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S P I S  R Z E C Z Y
zaw artych  w Tom ie XL111 „Przeg lądu  Lekarsk iego ".

   o— —=---------

(L ic z b y  o z n a c z a ją  s t r o n ic e ) .

I. A rtykuły oryginalne.
A. Spostrzeżenia i opisy przypadków , zebrane w k lin ik a c h , 

zakładach  uniwersyteckich i szpitalach.

Z z a k ł a d u  a n a t o m i i  p a  t o 1 o g  i c z 11 e j  p r o f .  Dra B r o w i c z a  
w K r a k o w ie .  Odma pęcherzykowa je lit  (Pneumatosis cystoides 
intestinorum). Prof. Dr. S t a n i s ł a w  C i e c h a n o w s k i  1. 22. 36.

Z k l i n i k i  c h o r ó b  d z ie c i  p r o f .  J a k u b o w s k i e g o  i z z a k ł a d u  
h ig ie n y  p ro f. II u j  w id  a  w K r a k o w ie .  ̂ Przyczynek do etyologii 
nieżytu pęcherza u dzieci. Dr. T a d e u s z  Ż e lo ń s k i  i Dr. K om an  
N it s c h  7.

—  i z p r a c o w n i b a k t e r y o lo g ie z n c j  z a k ł a d u  p ro f. N o w a k a  
w K ra k o w ie . O aglutynaeyi paciorkowców’ i o próbach serodya- 
gnostyki w płonicy. Dr. T a d e u s z  Ż e le ń s k i  111. 312.

Z k l in ik i  l e k a r s k i e j  w oj sk o  wo-ra ed y  c z n e j A k a d e m ii  w P e
t e r s b u r g u .  spostrzeżenia nad przebiegiem śpiączki cukrzyczej. 
D oc. Dr. W ito ld  O r ło w s k i  17.

Ze s z p i t a l a  d la  d z ie c i  im . św. Z o f i i  we L w o w ie . Przyczynek do 
nauki o tak zwanern Yolkmannowskiem niedokrwistem porażeniu 
i skurczeniu mięśni. Prof. Dr. H. S c h ra m m  33. 51.

— Osin przypadków tężca, leczonych wstrzykiwani a mi zawiesiny mó
zgowej. Dr. T e o f i l  H o ło b u t  143. L64.

Z k l in ik i  d e r m a t o lo g ic z n e j  p ro f . R e i s s a  w K r a k o w ie .  Spostrze
żenia nad tigenolem „Roche“ w leczeniu chorób skórnych. Dr. 
P a c y n a  64.

Z p r a c o w n i f i  zy o lo g ie  z n e j S z p i t a l a  w o js k o w e g o  w M o sk w ie . 
Przyczynek do farmakologii pilokarpiny. Doc. Dr. L e o n  P o p ie ls k i .
49. 68. 85. 96.

Z k l in ik i  p o ł o ż n ic z o - g in e k o lo g ic z n e j  U n iw e r s y te t u  J a g i e l 
l o ń s k ie g o  R. Dw. P ro f. Dr. H. J o  rd  an  a. Dziewięć różnych przy- 
padków krwisteku przewodu rodnego, zc szezególnem uwzględnieniem 
rozpoznania i leczenia. Dr. B ru n o  W o jc ie c h o w s k i .  79. 98. 117.

Z k l i n i k i  c h i r u r g ic z n e j  K a d e y  D w o ru  P ro f . Dr. L . R y d y g ie r a  
we L w o w ie . O znieczulaniu rdzeniowem tropakokainą sposobem 
(iiiinard-Kozłowskiego. Dr. A n to n i R y d y g ie r  (syn) 95

— Prz3rczynek do kaznistyki raków wargi górnej. Dr. A n to n i R y d y 
g i e r  (syn) 210.

— Sródkr tani owe wyłuszczenie włókniaka krtani. Dr. T e o f i l  Z a le w 
s k i  213.

— Niezwykła treść w przepuklinie wargi sromowej. Dr. A n to n i Ry
d y g ie r  (syn) 242.

— O pod wiązywani u guzów krwawniczych według metody Riedla. Dr. 
J a n  S t o p c z a ń s k i  504.

— „ Trój 1 istne kleszczeu w zastosowaniu praktycznem. Doc. Dr. M. W. 
H e r m a n  557.

Z k l i n i k i  c h o ró b  s k ó r n y c h  i w e n e r y c z n y c h  w oj s k o  wo-1 e k a r 
s k i  e j A k a d e m ii  w P e t e r s b u r g u .  Próby szczepienia kiły na pro
siętach. Dr. Z d z i s ła w  S o w iń sk i  129, 148.

— Lasecznik wrzodu miękkiego i jego  toksyna. Dr. Z d z is ła w ’ S o w iń - 
s k i  411.

— W sprawie lasecznika L islea i Ju lliena w kile. Dr. Z d z i s ła w  So
w iń s k i  489.

— Rola gonotoksyny w powstawaniu chorób rzeżączkowych. Dr. Z d z i
s ł a w  S o w iń s k i  581. 603. 617. 630. 643.

Z o d d z ia łu  D ra  M ed. T. D u n in a  w s z p i t a l u  D z i e c i ą t k a  J e z u s  
w W a r s z a w ie .  Przyczynek do nauki o zjawiskach dyfuzyi w żo
łądku ludzkim. K a z im ie r z  R z e t k o w s k i  192.

— Kreozot i kreozalbina w cierpieniach narządu oddechowego. L e o n  
K a r w a c k i  311.

Z k l i n i k i  1 e ka r s k i e j  P ro f . Dr. G 1 u z i ń s k i e g  o w e L w o w ie . O tak 
zwanem „typhus diagnosticum**. Dr. S t a n i s ł a w  E l i a s z  R a d z i 
k o w s k i  223.

— Wpływ truskawieckiej wody zwanej „N aftu sia* na przemianę ma
teryi u ludzi zdrowych i dotkniętych skazą moczanowe (diathesis 
uratica). Dr. T a d e u s z  P r a s c h i l  345. 357.

— Oznaczanie ilości azotu i b iałka w treści żołądkowej w celu rozpo
znawania ■ raka żołądka (t. zw. metoda Salomona). Dr. M a re k  R e i-  
c h e n s t e in  525.

Z o d d z ia łu  b a k t e r y o lo g ic z n e g o  Z a k ła d u  w e t e r y n a r y i  U n iw . 
J a g .  p ro f. J u l .  N o w a k a . Badania nad etyologią czerwonki z uwzglę
dnieniem dwóch epidemii w Galicyi w roku 1903. P ro f . Dr. J a n  
R a c z y ń s k i  255. 275.

Ze s z p i t a l a  p o w s z e c h n e g o  w J a ś l e .  Wypadnięcie pochwy i macicy 
wśród porodu. Dr. J ó z e f  K a d y i  326 

Z k l i n i k i  p r o f e s o r a  G u y o n a  w P a r y ż u .  K ilka słów o przyczynach 
krwotoków w przypadkach ostrego zupełnego zatrzymania moczu. 
JJr. A dam  G r e l iń s k i  369.

Z z a k ł a d u  s ą d o w o - le k a r s k ie g o  U n iw . J a g .  w K r a k o w ie . O za
chowaniu się krwi w zwłokach utopionych. P r o f . Dr. L. W a c h 
h o lz  i Dr. H o r o s z k ie w ic z  383, 398.

— O wnikaniu płynów do dróg oddechowych zwłok zanurzonych. P ro f. 
Dr. L . W a c h h o lz  i Dr. S. H o r o s z k ie w ic z  501. 515.

Z k l in ik i  p e d y a t r y c z n e j  p ro f. J a k u b o w s k i e g o  w K ra k o w ie . 
O pojawianiu się ciałek szpiku kostnego (myelocytów) we krwi nie
mowlęcej. Dr. T a d e u s z  Ż e l e ń s k i  i Dr. T e o d o r  C y b u ls k i  397. 
413. 424. 440.

— O cytologicznem badaniu wysięków i przesięków. D oc. Dr. K s a 
w e ry  L e w k o w ic z  467. 481. 490.
O niezwykłym przebiegu i niezwykłem zejściu śmiertelnem w przy
padku duru brzusznego. Dr. K a z im ie r z  H a b ic h t  615.

Z o d d z ia ł u  c h o ró b  w e w n ę tr z n y c h  P ro f. D r, St. P a r e ń s k ie g o  
w s z p i t a l u  św. Ł a z a r z a  w K r a k o w ie . O veronalu, nowym leku 
nasennym. Dr. T a d e u s z  P i s a r s k i  439. 457.

— O nasennem działaniu isopralu. Dr. T a d e u s z  P i s a r s k i  627.
Z z a k ła d u  h ig ie n y  i b a k t e r y o l o g i i  U n iw . J a g .  P ro f. O. B u j

w id a  w K r a k  o w ie . O „typhus-diagnosticum“ Fickera. Dr. K a z i 
m ie rz  H a b ic h t  155.

— O pokrewieństwie różnych typów bakteryi czerwonkowych. Dr. F i l i p  
E i s e n b e r g  599.

Z o d d z ia łu  c h o ró b  z a k a ź n y c h  s z p i t a l a  sw. L u d w ik a  d la  d z ie c i  
w K r a k o w ie  pod  d y r e k e y ą  P r o f  D ra  M. J a k u b o w s k ie g o .  
Przypadek ubocznego działania surowicy przeciwbłoniczej. Dr. A dam
G e t t  l ic h  479.

Z o d d z ia łu  P ro f . D r. R o s n e r a  w s z p i t a l u  św. Ł a z a r z a  ( S z k o ła  
p o ło ż n y c h ) .  Przyczynek do sprawy ciąży pozamacicznej t rąbku woj.
Dr. T. P io t r o w s k i  513. 527. 542. :559.

Z o d d z ia łu  c h o ró b  w ew n s z p i t a l a  św. Ł a z a r z a  R a d c y  c e s . Dr. 
A. K r o k ie w io z a  w K r a k o w ie . Eumydrina jako lek przeciwpotny. 
Dr. B e r n a r d  E n g la n d e r  541.

Z o d d z ia łu  c h ir u r g ic z n e g o  s z p i t a ł a  św. Ł a z a r z a  w K r a k o w ie . 
. Cięcie śródotrzewnowe i szew sznurówkowy przy operacyach na pę

cherzu moczowym. Dr. J ó z e f  B o g d a n ik  569.
Z o d d z ia łu  l a r y n g o lo g ic z n e g o  P ro f . P i e n i ą ż k a  w K r a k o w ie . C iała 

obce w nosie, gardle i przełyku, wydobyte w przeciągu ostatnich 
dwu lat. Dr. F r a n c i s z e k  N o w o tn y  681. 697.

B. Inne artykuły oryginalne.
A m e ise n  M a u r y c y : Przypadek niezwykły rozedmy podskórnej 278.

— Choroba W erlhofa po płonicy 292.
-- Przypadek pląsawicy powstałej po płonicy 292.

B a r ą c z  R o m a n : Krótki pogląd na obecny stan techniki chirurgicznej 
w Stanach Zjednoczonych Ameryki, na podstawie własnych spostrzeżeń
127. 145. 160. 177.

B a u r o w ic z  A le k s .:  W sprawie operowania m igdałka gardłowego 613. 
B ie r  L e o n a r d :  W sprawie organizacyi sanitarnej w m iastach więk

szych 709, 724, 7S6, 752. 
b o g d a n ik  J ó z e f :  O ropniach urazowych śledziony 695.
D z ie w o ń s k i  W ła d y s ła w :  Przypadek samoistnego przebicia ropnia

opadowego do płuca 373.
E n g la n d e r  B e r n a r d :  .jeszcze słów kilka o rozlanym przeroście gru

czołu piersiowego 175.



ry

F e l s  J . :  Spostrzeżenia nad epidemią odry w r. 1901 429.
— Przypadek kiłowego zapalenia stawu kolanowego 470.
— Błonica i dławiec, leczone surowica i bez surowicy 570 585.

H alin  F e l i k s :  Nowy przyrząd do odkażania rąk 570.
H e ry n g ' T.: O nowych metodach i przyrządach inhalacyjnych 785.

— Zastosowanie terapii inhalacyjnej w leczeniu suchot płucnych 749.
H o ło b u t :  Dalsze dwa przypadki tężca, w których stosowano wstrzykiwa

nia zawiesiny mózgowej 721.
K i e c k i  K a r o l :  O fngocytozie 207. 225 242. 259.
L e p k o w s k i  W in c e n ty : Replantacya, transplantacya i implantacya

zębów 287. 302. 314.
M O ra c z e w sk i W. * O źródłach indykanu w moczu 343.
P e l c z a r  Z : O wskazaniach i przeciwwskazaniach do stosowania kąpieli 

gazowych w chorobach serca 325.
P ie n ią ż e k  P. . K ilka uwag o dychawicy oskrzelowej (asthm a bronchiale) 

641. 656. 669. 684.
P i l t z  J . : Nowy przyrząd do fotografowania ruchów źrenicy 239. 258.
P r ę g o w s k i  P .: Działanie wody na obumarłe komórki nerwowe w ludzkiej 

korze mózgowej 63.
— O występowaniu t. zw. „komórek irabantowych“ w ludzkiej korze 

mózgowej 115.
— O jednej postaci patologicznej zmiany w komórkach nerwowych 

ludzkiej kory mózgowej 159.
Omówienie przypadku niewątpliwego dziedziczenia kurczowej naczy- 
nioruchowej nerwicy wraz z uwagami o t. zw. hartowaniu dzieci 
356. 371. 384.
Wywoływanie objawu dermograheznego zapomocą przyrządu własnego 
pomysłu 423.

— Na czem polega obecne histopatologiczne rozpoznanie niedowładu 
postępującego 667. 683 700. 711.

R o sn e r  A le k s a n d e r ;  Hernia abdominalis uteri gravidi 597.
R y d y g ie r  L u d w ik :  Cięcie płatowe do krwawego odprowadzania za sta

rzałych zwichnięć w stawie biodrowym 191.
Drugi mój sposób wycinania żołądka 655.

S c h r a m m  H .: Przyczynek do nauki o tak zwanem Voikmannowskiem 
niedokrwistern porażeniu i skurczeniu mięśni 33. 51.

S o k a l  J .  11: O gonosanie 584. 9
— O morfinizmie przewlekłym 750.

iripira R . : Choroby uszne, a  zaburzenia mowy, ich stosunek wzajemny
J i wpływ na rozwój umysłowy człowieka 180. 194. 211. ‘229.

— C iała obce w uchu 472.
— Pęknięcie błony bębenkowej 483.

W a s s e r t h a l :  Nowy aero-uretroskop 299.
W rz o se k  A d a m : Uwagi nad powstawaniem chorób zakaźnych 271 .290 . 

299. 316. 329.

II. Oceny i sprawozdania.
Dr. E d w a r d  B a iin ie r :  Die Geschichte des Badewesens 10.
D r a s c h e :  Bibliothek der gesaminten medicinischen W issenschaften fiir 

praktische Aerzte und Speeial&rzte 41.
Doc. Dr. H e in e :  Operationen am Ohre. Die Operationen bei Mittel- 

ohreiterungen und ihren intracraniellen Complicationen 196.
Prof. Dr. H u g o  M a g n u s :  Der Aberglauben in der Medicin 213.
Doc. Dr. J ó z e f  W ic z k o w s k i :  Choroby narządu moczowego 246.
l lo p f :  Die Anfange der Anatomie bei den alfcen Kulturvolkern 331.
Dr. H e r z  H a n s :  Zur Lelire von den Neurosen des peripheren Kreis- 

laufsapparates (Ueber vasomotorische Ataxie) 347.
Doc. Dr. W a l t e r  S t o e c k e l :  Die Cystoskopie des Gynakologen 401.
Dr. G a s to n  L y o n : Pathogenie ot traitement des nevroses intestinales 

(en particulier de la  „co liteu ou entero-nevrose muco-membraneuse) 
443.

V 8 p i r a  R . : Leczenie ostrego zapalenia ucha środkowego 4*58.
M. W. H e r m a n : O leczeniu przewlekłych spraw zapalnych nerek (cho

roby Brighta) sposobem Edeboblsa 605. 517.
— Próby chirurgicznego leczenia przewlekłych spraw zapalnych kiszki 

grubej 529. 545.
Dr. J ó z e f  B a r z y c k i :  K ilka uwag o epidemiach duru plamistego w Ga

licyi i o środkach jego tłumienia 545.
Prof. O. H a a b :  Atlas und Grundriss der Lebrc von den Augenopera-

tionen 645.
C. H. S t r a t z :  Der Kórper des Kindes 645.
Prof. Dr. A. M a rs : K linika położniczo-ginekologiczna lwowska, je j

powstanie, rozwój i wyniki 671.
Dr. A d am  L a n g i o :  Z dziejów medycyny w państwie Mikada 688.
Prof. K a r o l  K ie c k i :  Alkoholizm i antyalkoholizm. Studyum krytyczne 

702.
Dr. JS ta n is ła w  Ł a g o w s k i :  Jędrzej Śniadecki i jego „Teorya jestestw  

organicznych41 w setną rocznicę pierwszego je j wydania 712.
Prace Iaboratoryuin anatomii patologicznej szpitala żydowskiego w W ar

szawie, wydane przez J .  S t e in h a u s a ,  zeszyt 1. 713.
Dr, Z d z i s ł a w  D m o c h o w s k i :  Dyagnowtyka anatoino-patologiczna 728.
Prof. Dr. A. R o s n e r :  Appendicitis w położnictwie i ginekologii 738.
O. R o s e n b a c h :  Energotherapeutische Botrachtungen iiber Morphin ais 

Mittel der Kraftbildung 755.

W każdym numerze.
III. Wyciągi.

IV. Odcinek.
D o b o s z y ń s k i :  Z akcyi przeciwkilowej w powiecie kosowskim 14. 80. 
R e is  W ik to r :  Z hist.oryi wziernika ocznego 58. 7(3.
O r ło w sk i  W.: Władysław Turczynowicz. (Wspomnienie pośmiertne) 90. 
I .a c lis  J a n :  Jłoglądy lekarzy starożytnych na przyczynę, przebieg i le

czenie raka 138. 153. 169. 181 .' .
— Ginekologia u Aretaeusa. Przyczynek do dziejów ginokologii 337- 

351. 377. 391. 405. 418.
f  W acław Ryszard Zaremba. (Wspomnienie pośmiertne) 186.
W a c h h o lz  L . : O pożarach teatrów 200. 216.

■ S k ó r c z e w s k i  B o le s ł a w :  Rzut oka na sprawy zdrojowisk i uzdrowisk 
w Galicyi 248.

— Stosunki sanitarne w zdrojowiskach i uzdrowiskach w Galicyi 266.
— Urządzenia higieniczne w zdrojowiskach i uzdrowiskach w Galicyi 

282. '
— Komisya zdrojowa (klimatyczna)Ał&Ti
— Potrzeba prac naukowych do rozwoju zdrojowisk i uzdrowisk w Ga

licyi 307.
Sprawa kąpieli mineralnych w Krynicy 378. 393.

— Ciężar gatunkowy kąpieli borowinowej w Krynicy 45.1-
— Krynica, jej rozwój i je j obecno potrzeby 508. 521. 537. 562. 565. 

577. 591.'607.
D łu s k i  K a z im ie r z  i C z a p l i c k i  Z d z i s ła w :  Rzut oka ua działalność 

i wyniki lecznicze w „Sanatoryum  dla chorych piersiowych w Za
kopanem " 363.

M o r a c z e w s k i  W a c ła w : Prof. Władysław Niemiłowicz. (Wspomnie
nie pośmiertne) 407.

-j- Czesław Uhina. (Wspomnienie pośmiertne) 624.
O e t t in g e r  J ó z e f :  Urywki z „Historyi medycyny". (Pląsaw ica w stule

ciu X I, X III, X IV  i XV. Pochody dziecięce. Pochody biczowników) 
621. 635. 651. 663. 676. 744.

V. Sprawozdania ze zjazdów naukowych.
Zgromadzenie Towarzystwa otologieznego niemieckiego (w Wieshadeuie 

29 i 30 m aja 1903) 60.
Kongres internistów niemieckich (w Lipsku 18—21 kwietnia 1904) 463. 

475. 487. 497.
X X IX  Zjazd Towarzystwa dla higieny publicznej (w Gdańsku 14— 17 

września. 1904) 649, 661.

VI. Spraw y Tow arzystw  lekarskich.
T o w a r z y s t w o  l e k a r s k i e  k r a k o w s k i e .

Posiedzenia w d.: 16 Grudnia 1903 — 57 ; 13 Stycznia 1904 — 
74 ; 20 Stycznia 1904 -  107; 3 Lutego 1904 — 167; 10 Lutego 1904 — 
183; 24 Lutego 1904 -  199 ; 9 M arca 1904 — 233 ; 16 Marca 1904 
281; 13 Kwietnia 1904 — 306 ; 20 Kwietnia 1904 — 322 ; 27 Kwietnia 
1904 335 ; 20 Kwietnia [erratum : czy ta j: 11 .Maja) — 352 ; 18 Maja
1904 — 376; 1 Czerwca 1904 — 589; 7 W rześnia 1904 — 674; 9 L i
stopada 1904 — 693; 16 i 23 listopada 1901- — 743.

T o w a r z y s t w o  l e k a r s k i e  l w o w s k i e .

Posiedzenie w d . : 6 i 13 Listopada 1903 — 13; 20 Listopada
1903 — 14; 4 i 18 Grudnia 1903 — 4 95 ; 8 Stycznia 1904 — 496; 
11 Lutego 1904 - 168, 184; 4 Marca 1904 — 215; 18 Marca 1904
265; 8 Kwietnia 1904 — 294 ; 22 Kwietnia 1904- 321 ; 6 Maja 1 9 0 4 - 
334; 13 M aja 1904 — 376; 3 Czerwca 1904 434; 1 Lipca 1904 —
450 ; 8 L ipca i 7 Października 1904 635 ; 21 Października 1904 - 675;
4 Listopada 1904 — 693 ; 18 listopada 1904 -  732; 2 grudnia 1904 — 744.

Sekcya jarosław ska Towarzystwa lekarzy galicyjskich. Posiedzenie 
naukowe d. 1 L ipca 1904 — 435.

T o w a r z y s t w o  d e r m a t o l o g i c z n e  k r a k o w s k i e .

Posiedzenie w d.: 3 Lipca i 13 Grudnia 1903 — 107; 10 Stycznia
1904 — 199; 14 Lutego 1904 — 235 ; 15 Marca 1.904 -  335 ; 21 Kwie
tnia 1904 — 377 ; 19 M aja 1904 -  464.

T o w a r z y s t w o  g i n e k o l o g i c z n e  l w o w s k i e .

Posiedzenie: I. d. 17 Lutego 1904 — 534 ; 11. d. 3 Marca 1904 — 550; 
111. d. 23 M arca 1904 551; IV. d. 4 M aja 1904 563 ; V. d. 25 Maja
1904 — 564 ; VI. i VII. d. 1 i 22 Czerwca 1904 - 576.

W y d z i a t  l e k a r s k i  r z y m s k o - k a t o l i c k i e g o  T o w a r z y s t w a  d o b r o c z y n 
n o ś c i  p r z y  k o ś c i e l e  ś w .  K a t a r z y n y  w  P e t e r s b u r g u .

Posiedzenie: I. 14/27 Kwietnia 1903, 11. d. 29 Kwietnia ('12 Maja) 
1903 i III. d. 9/22 M aja 1903 — 5 8 : IV. d. 30 W rześnia (13 Paźda.) 
1903 74; V. d. 30 Października (12 Listop.) 1903 281 ; VI. d. 27
Listopada (10 Grudnia) 1903 -  294; VII. <1. 19 Grudnia 1903 (1 Sty
cznia 1904) — 335 ; VIII. d. 9/22 Stycznia 1904 405 ; Roczne d. 27
Stycznia (9 Lutego) 1904 - -  435 ; IX. d. 27 Lutego (.11 M arca) 1904 
675 ; X. d. 22 M arca (4 Kwietnia) 1904 - 717.

K o m i s y a  p r z e m y s l o w o - l e k a r s k a  T o w .  l e k a r s k i e g o  k r a k o w s k i e g o .

Posiedzenie w d. 18 Kwietnia 1903 — 200 ; d. 22 Grudnia 1903 
i 248; d. 6 i 24 Kw ietnia 1904 — 390.
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VII. Wiadomości zawodowe i ogólno-lckarskie.
M e d y c y n a  p u b l i c z n a ,  E p i d e m i o l o g i a ,  S t a t y s t y k a .  

W a lc z y ń s k i :  §. 43 e. 44.
X. Zjazd lekarzy i przyrodników polskich 140. 170. 186 203. 218. 235. 

250.
LY. doroczne walne zgromadzenie Towarzystwa Samopomocy lekarzy 155. 
XV. międzynarodowy kongres lekarski w Lizbonie 538.
W alka z gruźlica 553.
Kursa dla wykształcenia służby desinfekcyjnej 566.
Uwagi higieniczne w sprawie nianiek 554.
111. Zjazd galicyjskich lekarzy okręgowych we Lwowie 637. 
Sprawozdanie zakładu szczepień ochronnych przeciwko wodo wstrętowi 

w Krakowie za rok 1903 — 759.

VIII. Wiadomości bieżące.
W każdym numerze.

IX. Nekrologia.
Seweryn Dworzańenyk. Maffucci IG; W aleryan KJukowski, Alfons 

Górecki, Leszek Popiel 3 2 ; Kminert, Gustaw Neusser, A. Piasecki, Jolly, 
K. Gobhardt 4 7 ; Janiszew ski 78 ; Wiktor Grostern. Izydor liosenthal. 
Alojzy Szalay 1 0 9 ; Cezary Okołów, Wincenty Tyszkiewicz 123; Bernard 
.Szancer 124; Liebanlt 156; Ignacy Maclicewicz. Karol Zierhoffer, Calvo 
y Martin, Emminghaus 141 ; Erazim Vlasak, Magnus Blix, SaWuel Letz 171 ; 
Wacław Ryszard Za-romba 180; Aleksander Jastrzębski. Romuald Ka- 
mocki. Maksymilian Rosner 188; Jan  Radecki, Thierfelder, Piotrowski 205: 
Antoni Misiewicz, Seeley 220 ; Aleksander Janiszew ski 237 ; Karol Do
mański, Aleksander Przybylski, A, Ra.ti.now 337; Leonard Głowiński. 
Wilhelm Uiidiger, Henryk Orłowski, Jó ze f Krupski 2 51 ; Karol Iwański, 
Antoni 8tasina, B, Paciorkowski, Thompson 268; Adam Zarzecki 281 ;

.Ueksander 1'ranciszek Kluczycki. Jotion. Dobrowolski, Brouchon, Jan  
i Chądzyński, Dnclaux 297; His, Arnold, Kouget. Holcombe, Bonnel 309 ;
' Prane Kaszliński. Piotr Zaleski, Stanisław a Włodkowo, Stefan Marey 323; 

Leon Nencki 340 ; Karąrnłtsas, Mary a Sawicka 35.4; Bartholow. Yicentils, 
K. Sikorski, Ignacy Bobkiewicz 367 ; Teodor Liese, Jó zef Długoborski, 
Wacław Dobkiewicz, Konstanty Seweryn Adam Zarzecki 381; Larguier 
des Bancels, llayes 3 95 ; Władysław Niemiłowicz 394, 4 0 7 ; Józef Dziem
bowski 408; Ciarkę 409; Jó ze f Niklewski, Openheimer, Pearce 422 ; Duff, 
Kelly, Gabizo, Loven, Fiori. Pierleone 436 ; Ścarenzio 453 ; Tadeusz Bu- 
dzynowski, Sobolewski 166; Heisrath. Antoni Czechow, Jowan Zmaj, 
Albert Zanderer 478; Kozłueki, Scareuzio 488 ; Karol Weigert, Heis
rath 4 9 9 ; Hennecke, Bang# 511; Władysław Ksawery Paweł Górecki, 
Zahn, Landorror. Dasehe 524 ; Leon Patkowski, Adolf Hofrichter, Kiegei, 
Bax 539 ; Władysław Głaczyński, Sokołowski, Sonsa 554; Koebner, Ze
non Cywiński 5 55 ; Maksymilian Auscaler, Kazimierz Szymkiewicz, Rein
hold 568; Jan  Lubaszek, Stefan Marynowski. Niels Finsen, .Stanisław 
Kąkolewski 580; Gombault, Carbonc. Pryor, Władysław Przysiecki 595 ; 
Edward Taraszkiewiez. Leon Mandelstamm, Massen 611 : Czesław Lhma, 
Władysław Walewski, Stanisław Mrajski, Michał Zawadzki, Józef Mon
kiewicz, Neiding, Maasen 625; Antoni Batkowski, Tillaux, Huppert 639; 
Jan  Stockman, Guilleton, Bartels 653; Albert Koder 680; Cypryan J a r 
oszewicz. Bolesław Połoński 691; Stellwag v. Carion, Wnrfbain. Klein, 
Langerhans 708; Perochaud 720 : Artur Jarmrlowski, Poore, K<>stcr, Da- 
wydow. riehn. Herrero 734 : Benklewski. W olberg'. Patek E.. Sipniewski 
Władysław, Kamocki Rom., Bobrow, Sklifosowski 718.

X- Bibliografia
w każdym numerze, zawiera tytuły prac oryginalnych, pomieszczonych 
we wszystkich czasopismach lekarskich polskich, oraz w „('asopisie lekuru 
ćeskychL „Liecnickim Viestniku” . „Dekarskich Kozhledach11, „Presse 
m e d ic a le „B e r lin e r  klinische Wochenschrift*1, „ Wiener klinische Wochen- 
schrift“ . „Deutsche medicinische Wochenschrift** i „Mnnchener inedici- 

nische Wochenschrift11.

Alfabetyczny spis rzeczy zawartych w pracach oryginalnych i sprawozdawczych,
( L i c z b a  t ł u s t a  o z n a c z a  a r t y k u ł  o r y g i n a l n y ,  T .  t o w a r z y s t w o  l e k a r s k i e ,  Z . z j a z d  l e k a r s k i ) .

Aceton-chloroform 534.
Acetopiryna 534.
Acetozon 563.
„Achylia gastrica“ , a przyswajanie azotu i tłu

szczów z pokarmu 32Ó. — a wpływ wlewań 
kwasu solnego 389.

Acne bromata 29. T. — rosaeea tuberosa 30. T.
Adisona choroba 334. 1’.
Adrenalina 319, 389, 575; — a krążenie w mó

zgu 759. w ciężkich krwotokach 103. Adre
naliną leczenie jaskry  647. — świądu sromu

333. — — wywołana miażdżyca 12. znie
czulenie 634.

Acro-uretroskop nowy 299.
Afazya amnestyczna 61. Z.
Aglutynacya paciorkowców 107. T. — i sero-

dyagnostyka płonicy 111. 132. żółci i su
rowicy w żółtaczce 73.

Aglutynująca własność surowicy chorych na dur, 
a wpływ promieni radu 197.

Akoinkokaina 508.
Alp nadmorskich klimat a choroby oczu 606.
Amebowe zapalenie je lit i schorzenie wyrostka 

robaczkowego 294
Amoniurya i fosfaturya jako przedmiotowe ob

jaw y chorób umysłowych 475.
Anatomia w starożytności 331.
Angiosarcoina nerki 589. T.
Anguilluliasis w Polsce 693. T.
Antrasol 534.
Antropologii stosunek do medycyny 58. T.
Antymelinowa eseneya w cukrzycy 138.
Antytussyną leczenie krztuśca 486.
Aorty tętniak 266. T. — — leczenie 334.
Appendicitis w położnictwie i ginekologii 738.
Arhovina 648. 661.
Arystochina 550.
Asterol 280.
Asthma bronchiale 641. 656. 669. 684.
A taxia optica 405. '1'.
Atoxyl 294.
Atropina 716. a oddychanie 29. w nie

drożności je lit 320. 333.
Azoospermii leczenie 588.

Azotu ilości w treści żołądkowej oznaczanie 525.
  zwiększenie 607. — przyswajanie
z pokarmu w „achylia ga str iea11 320.

Bacillus subtilis a panophthalmitis 168. T.
Bakteryi chorobotwórczych życie w wodzie 486. 

— czerwonkowych pokrewieństwa 43 .
Bąblowiec z rządkiem umiejscowieniem 716.
Bębenkowej błony pęknięcie 483. wytrzy

małość 675. I ’. - j  a my kam ica 60. Z.
Benzozon 563.
Bezład wzrokowy 405. T.
Bezsenności leczenie -404.
Białaczka, a promienie Rentgena 1-46, 634. 

ostra 495 T. 692. ■ rzekoma 168. T.
śledzionowa 446.

Białka ilości w treści żołądkowej oznaczenie 525 
— — zwiększenie 607. — rodzimego wes- 

sanie u osesków 660. rozczynów badanie 
ultra-mikroskopowe II . użycie do odży
wiania podskórnego 350. - w białkomoczu 
oznaczanie 1.1.

Biegunka krwawa, a  lasecżnik 8higa 152.
Biodrowego stawu zwichnięć krwawe odprowa

dzanie 191.
Bioferyna 521, 535.
Biologia zakażeń 306. T.
Bizmutoza 568.
Błędnica a gruźlica 620.
Bliznowce mnogie skóry 235. T. 335. X.
Błędnika zboczenie wrodzone 60. Z.
Błękit metylenowy dla celów rozpoznawczych 

w chorobach dróg moczowych 320
Błonica, leczenie surowica, a  śmiertelność 533. 

 • i bez surowicy 570, 585, a pło
nica 742.

Błoniczy jad , skład jego 660. — wpływ jego 
na czynność serca i płuc 804. - a  uodpor
nianie człowieka 152.

Bornyval 717.
Borowinowe kąpiele francensbadzkie 405. 

krynickie 451.
Borowy kwas 607.
Bossiego rozszerzacz 433.

Bredzenie szczególne suchotników 349.
Brighta choroba 505, 517. — a dekapsulacya 

nerek 520, 691
Bromem leczenie tocznia 465. T.
Bromipina 475.
Bromoformem otiucie u dziecka 90.
Bronehoskopia wobec ciał obcych pęczniejących

674.
Brzucha rany postrzałowe i kłute 89. puchlina 

a marskość żylna wątroby 151.
Bullinga wdychiwania 402.

Cecropiae obtusae folia 621.
Celluloza w kale 498. Z.
Cesarskie cięcie 199. T.
Cewki moczowej drobnoustroje 619. — zapale

nie 716. - -  zwężenia leczenie elektrolizą 
877- T.

Cewników dezynfekeya 13. T.
Chinina a pęcherzyca 184. T.
Chinowego kwasu wpływ na wydzielanie kwasu 

moczowego i hippurowego 136.
Chirurdzy i okuliści w starożytności 744
Chirurgiczna technika w Stanach Zjednoczonych

Ameryki 127. 145. 160. 177.
Cliloreton 534.
Chloroma ossium 335 T.
Cholecystectomia 589. T.
(Jhologenem leczenie kamicy żółciowej 433.
Chromanie okresowe 464. Z.
Ghromochłonna tkanka 12.
Ciała obce w przełyku, nosie i gardle 590 T. 

681. 693. T. 697. — w uchu 472.
Cianki ludzkiej znaczenie w etyologii chorób 

nerwowych 820.
Ciąża a  obłąkanie 214. a wiąd rdzenia 716. 

a wodonercze przem ijające 535. T. — śród
miąższową 535. T. 551. T. zam aciczna 265, 
513, 527, 542, 559, 563, T., 673.

Cięcie cesarskie 199. T.
Ciepła wytwarzanie u zwierząt a wpływ wo

doru 731.
Ciepłoty przebieg w zapaleniu wyrostka ro

baczkowego 166.



VI

Ciężarnych leczenie swoiste przez pochwę 561.
Cis a wica 834. T,
Ciśnienia wysokiego wpływ na drobnoustroje 151.
Cowperitis suppurativa 235. T.
Credego m aść 648. 692. — sole srebrowe 674.
Cukier w moczu w przebiegu chorób usznych 214.
Cukrzyca, a  „metritis dissecans“ 246. a  przy

padłości moczowe 447. — rodzinna 305. Cu
krzycy leczenie 103, 138.

Cukrzyczej śpiączki przebieg 17, 58, T.
Cy tary na 449.
Cytodyagnostyka surowiczego zapalenia opłucnej 

305.
Cytologiczne badanie wysięków i przesięków 467, 

481, 490.
Cytro fen 106.
Cytrynian sodowy 692.
Czaszki nakłucie 487. Z. — trepamicya 321. T. 

450. T. 451. T.
Czerwień obojętna 13. T.
Czerwonki etyologia 167. T. 255. 275. — zwal

czanie 649. Z.
(•zerwonkowych bakteryi pokrewieństwo 306. T, 

599. — hemolizyny 306. T.
('zw arta choroba Dukesa 673. — a kur 759.
Czyraki przewodu zewnętrznego ucha a przytę

pienie słuchu 60. Z.

D ekapsulacya nerki 362, 505. 517.
Dentystyczne ambulatoryum w Krakowie 322. T.
Dermatitis exfoliativa Broca 108. T. — lierpe- 

tiformis 30. T.
Dermograticznego objawu wywoływanie 423.
Dezynfekcya cewników 13. T.
Dezynfekcyjnej służby kształcenie 566.
Diazoreakcyi chemizm 498. Z.
Dionina 462. 707.
Dławiec leczony surowica i bez surowicy 570. 

585.
Dna, towarzyszące je j objawy nerwowe 304.

— usunięcie moczanów i torebki stawowej 
633. 692.

Dormiol 233.
Drgawek porodowych wytłómaczenie 446.
Drobnoustroje a  wpływ wysokiego ciśnienia 151.

— a  wpływ elektryczności 213. — w sromie 
i cewce moczowej 619.

Drożdże a leczenie róży 319.
Drżenie głosowe w brzuchu 105.
Dukesa czw arta choroba 673.
Dur brzuszny a  wpływ promieni radu na aglu- 

tynuiącą własność surowicy krwi 197. — a wola 
zapalenie 29. — a zmiany narządu krążenia 
487. Z. — a zgorzel rozsiana skóry 447. 

leczenie 183. — epidemia "wodociągowa
744. T. — przebieg a nagłe zgony 3 8 6 . ------
a ropnie wątroby 4 *8 5 . i zejście śmier
telne niezwykłe 615. — powikłania 743. — 
rozpoznawanie bakteryologiezne 294. T. — za
pobieganie 547. — plamisty w Galicyi 545. 
-- rzekomego bakteryi hemolizyny 306 T.

Durowymi prątkami zakażenie 533.
Dusznicy bolesnej różniczkowe rozpoznanie 349.
Dwoinek Neisserowskich barwienie 13. T. 496. T. 

691.
Dwunastnicy odcinka Brunnerowskiego fizyologia

136.
Dwutlenek wodu 405, 463.
D yagnostyka anatomo-patologiczna 728.
Dychawica 214, 641, 656, 669, 684.
Dymał 521.
D ysbasia okresowa na tle miażdżycowem 417.
Dziecięcy wiek, a  hartowanie 356, 371, 384. — 

a laryngotom ia 404. — a  mięsaki pochwy 
403. — a otrucie broinoformem 90. — a 
sam obójstw a 88. — a wiąd rdzenia odzie
dziczony 620. — a wyrostka robaczkowego 
zapalenie 278. — a zatoki esowatej prze
bieg 60. Z.

Dziedziczność a  gruźlica narządu rodnego u ko
biety 71. — a k iła  759. — a  kurczowa 
nerwica naezynioruehowa 356, 371, 384.
— a zez zbieżny 706.

Ectopia vesicae 376. T.
Elektrolizą leczenie nabłoniaka 377. T .  zwę

żenia cewki moczowej 377. T.
Endocarditis experimentalis 89.
Eozynochlonne ciałka w plwocinach 137.

Epidemia czerwonki 255, 275. duru wodo
ciągowa w Cieszynie 744. T . — odry we Lwo
wie 876. T.

Epidermolysis bu 11 osa 29. T.
Epiduralne wstrzykiwania w kile 138.
Epispadiasis 376. T.
Ergograficzne badania u suchotników 43.
Erythema exsudativum multiformę 465. T. -  

infectiosum 758. — toxicum 334. T.
Erythrasm a 107. T.
Esowatej kiszki zapalenie 198, 620. — zatoki 

przebieg u dzieci 60. Z.
Eterem znieczulanie 434.
Eukaina 634.
Bumydrina 541.
Eurobinowa maść w łuszczycy 377 T.

Fagocytoza 207, 225, 242, 259, 332.
Fenacetyna a żółtaczka 158.
Fenilo-propiolanu sodu wdychi wania 402.
Fersan 376, 717.
Fizyologiczna rola soków trawiennych, zawiera

jących  pepsynę w środowisku alkalicznem 729.
Eolliculitis 29. T. 377. T.
Formalina, a grzyb strupnia woszczynowatego

588. — w leczeniu nowotworów złośliwych
199. — w zakażeniu połogowem 716.

Forman 29. 648.
Fosfaturya i kw asota moczu 321. T. — obja

wem chorób umysłowych 475. — a wymiana 
soli ziem alkalicznych 292. — a zapalenie 
cewki moczowej 716.

Fosforem zatrucia leczenie 349.
Fotometryi metody higieniczne 281. T.

Garbnikowe przetwory w chorobach je lit  163.
Gardła rzekomobłonicze złośliwe zapalenie 759.
Gastroenterostomia przy wrzodzie żoładka 215. 

T. 389.
Ginekologicznych chorób leczenie gorącem po

wietrzem 90.
Glistnica w wyrostku robaczkowym 333.
Głowy ból guzkowy 280.
Głuchota jednostronna a próba strojnikowa 60. 

Z. — po płonicy i dobrowolny powrót słuchu 
28. _ ;

Goleniowej kości pęknięcie 536. T. — zwichnięcie 
484. T.

Gonokoków barwienie 13. T. 496. T. 691.
Gonosan 418, 463, 508, 706.
Gonotoksyna w chorobach rzeżaczkowych 581. 

603, 617, 630, 643.
Gorączka, połogowej leczenie i zapobieganie 449. 

sztucznie wywołanej wpływ korzystny 498. 
Z. — a wymiana materyi 498. Z.

Gorzykwiat u chorych sercowych 320.
Gośćca stawowego leczenie surowicą 403.
Gruczoły: krokowego zapalenie 634. — oskrze

lowych zwyrodnienie i objaw 01iver-Carda- 
relliego 279. — pepsynowych praca wobec 
przecięcia nerwów błędnych 182. — piersio
wego przerost rozlany 175. — tarczowym
leczenie matołectwa 5 8 2 .------- — obrzęku ślu-
zakowego 533. — tarczowego zapalenie jako 
powikłanie zapalenia gard ła 137.

Gruźlica a błędnica 620. — a  choroba Werlhofa 
215. T. 448. — u dzieci 607; — dziedzi
czna narządu rodnego u kobiety 71. — ję 
zyka i podniebienia 334.T. — kiszki śle
pej 305. —- krtani i płuc, a  wdychiwania 
fenilo-propiolanu sodowego 402, 404. — lu
dzka u bydła 233. T. — m igdałka trzeciego 
198. — mózgu 451. T. — nerek, a wcze
sne operacye 519. — opon mózgowych 575.

- płuc, a stałe przyspieszenie tętna 137. 
płuc, a  wlewania do płuc 474. — skóry 

660. — spojówki 732. T. — stawu kolano
wego 434. T. — a spraw a porodowa 729. — 
ucha środkowego 60. Z. 246. — a zapa
lenie opłucnej surowicze 607. Gruźlicy 
istota 659. — leczenie solanką 463. — wrota 
647. — zwalczanie 166, 196, 553.

Gruźlicze p rą tk i: towarzyszące im bakterye, j
a leczenie solami srebra 674. — wykrycie 
ich w plwocinie 72.

Guzów uwięzniętych w małej miednicy leczenie 
położnicze 461.

H am ująca funlccya słuchowego ośrodka mowy 121.I

Hartowanie dzieci 356, 371, 384.
Hedonal 232, 717, 731.
Heksametylentetramina 18. T.
Helmitol 13. T., 550, 640, 717, 731.
Hemolizyny bakteryi duru rzekomego, bakteryi 

zatruć mięsnych i bakteryi czerwonkowych 
306. T.

Heroina 374.
Herpes tonsurans vesiculosus 29. T.
Hetol 294.
Hetraiina 707.
Higieniczne Towarzystwo w Warszawie 405. T. 
1 listery a przy ropień i ach ucha 60. Z. - a ry

tmiczne ruchy krtani 418.
Hippurowego kwasu wydzielanie a  wpływ kwasu 

chinowego 136. 
llydronephrosis intermittens 535. T. 
Hyperaeiditas, leczenie 498. Z.
Hyperkeratosis congenita 465. T.
Hypospadiasis 376. T.

Iclityol 549.
Ichthyosis serpentina universalis 465. T. 
Idyotów m igdałki gardłowe i narząd uszny 60. /. 
Implantaeya zębów 322. T.
Incarceratio uteri gravidi 534. T.
Indykan w moczu 335. T. 343. — pochodzenie 

405. T.
Inhalacyjne leczenie suchot 749. — nowe me

tody i przyrządy 735, 744. T.
Isopral 283, 320, 627, 717.

Ją d r a  zatrzymanego operaeya 215. T.
Ja jn ik , a zaśniad groniasty 279.
Ja jn ik a  guzy, złożone z komórek luteinowych 264.

— - przepuklina 28. — torbiele 336. T, 564. 
T. 576, T. 577. T.

Ja sk ry  wyleczenie bez operacyi? 647.
Je lita : cienkiego rak 75. T. — cienkiego zwę

żeń leczenie 232, 295. T. — grubego wy
cięcie; — niedrożność ostra, a atropina 320, 
333. — — a nakłucie 732 T. — odma pę
cherzykowa 1, 22, 36. — ślepego fizyologia 
292. — — wycięcie 675. T. — — zapale
nie u dzieci 278. — sokotok nerwowy 137.
— zaczyn tłuszczowy 13., — zakażenie 
łańeuszkowcem 263. (por. Kiszki).

Jequirytol 521.
Język a wrzody gruźlicze 334. T.
Jódoformowo -glicerynową mieszanką leczenie 

opuchiiny przepuszczającej 42.
Jodowemu zatruciu zapobieganie 361.
Jodowy katgut 606.
Jodu działanie w miażdżycy 743.
Jodypina w gośććowem zapaleniu stawów 463.

Kam ica: jam y bębenkowej 60. Z. — nerkowej 
leczenie 573. — pęcherza moczowego 334. T,
— żółciowej leczenie 498. Z. 589. T. 606. 

Kanałowej wody czyszczenie 663. Z. — w sa-
natoryum zakopańskiem 376. T,

Kąpiele borowinowe franeensbadzkie 405.
krynickie 451. — gazowe w chorobach serca 
325. — z kwasem węglowym i ich niebezpie
czeństwa 199.

Karbolowy kwas 575.
Katgut jodowy 606.
Kefiru przyrządzanie 122.
Koloid 235. T. 335. T.
K iła, a lasecznik L islea i Ju iliena 489. — a wiąd 

rdzenia rodzinny 548. — a wstrzykiwania 
epiduralne 138. — a zakażenie maciczne 87.
— a zapalenie stawu kolanowego 434. T. 
470. W  a  zapalenie wyrostka robaczkowego 
333. K iła  doświadczalna 28. — — u m ał
py 72, 388. — — u prosiąt 129. — dziedzi
czna 759. — — a wodogłowie i krzywica 
574. — jąd er 235. T. — leczenie m aścią 
rtęciową 449. narządu krążenia 729. — 
pierwotna migdałków 108. T. — — na udzie 
377. T. — — wargi ust 199. T. podsta
wy mózgu 266. T.

K iszk i: esowatej zapalenie 198. 620. — grubej 
zapalenie przewlekłe 1 9 8 . zapaleń lecze
nie chirurgiczne 529. —■ guzy w lewej oko
licy biodrowej 152. — nieżyt u osesków 43.
— ślepej gruźlica 305. — — zapalenia czę
stość 152 (por. Je lita),



VII

Kleszcze trójlistne 496. T. 557.
Kłute i postrzałowe rany brzucha 89.
Kobiecy pokarm w leczeniu ostrego nieżytu je lit  

78. Kobiecych narządów wewnętrznych za
palenia 661.

Kolanowy staw : gruźlica i stężenie rzekome 484. 
X. -  kiłowe zapalenie 4*84. T. 470. krzy
żowych więzadeł rozdarcie 42. zwichnięcie 
wrodzone 782. T.

Kollargol 607, 621, 684.
Komórki nerwowe kory mózgowej, zmiany pa

tologiczne 159. — Panctha a  uwiąd osesków 
122, — trabanta we w korze mózgowej 115.

Koniuszkowego uderzenia zdwojenie 182.
Kopyto-szpotawa stopa 590. T.
Kory mózgowej komórek zmiany 159. ko

mórki tr ab anto we 115.
Kości wytworzenie się po resekcyi żebra 279.
Kosmetyczne leczenie zaniku twarzy 716.
Kostne przewodnictwo u próba strójnikowa GO. Z.
Krażenia narzad, a  dur brzuszny 487. Z. a kila 

729.
K rążki maciczne 199. X. 550. T.
Kreozotal 280, 589.
Kręgosłupa choroby,7 a wind rdzenia 497. Z
Kręgów jednostronne zwichnięcie 186. — próch

nienie 121.
Krew białaczkow a a  X-promienie 684. nie

mowlęca a myelocyty 852. T. 397, 413, 424, 
440. — w zwłokach utopionych 383 .„Krwi b a
danie sądowe 281. — ciśnienie, a  naparstnica 
818. — ludzkiej od zwierzęcej rozróżnienie 
232.— parcie rozkurczowe 475. Z .  w m iaż
dżycy 464, Z. — preparatów utrwalanie 758. 
— zagęszczenie, a schorzenie nerek 633. 
zmiany w kurze 332.

Krokowego gruczołu kamienie 13. T. — zapa
lenie 634.

Krtani gruźlica, a płuca 404. — odleżyn lecze
nie 136. — rytmiczne ruchy u historyczki 
418. — włókniaka wyłuszczenie środkrta
niowe 213. — wycięcie 590. T.

Krwawienie z kikuta macicy, a  zastosowanie 
przyrządu oziębiającego 564 X.

Krwawniczych guzów pod wiązywanie 504.
wypadniętą ch i dotkniętych zgorzelą leczenie
675. T.

Krwiakom pooperacyjnym zapobieganie 42.
Krwisteki przewodu rodnego 79, 98, 117.
Krwotoki ciężkie i adrenalina 103. — maciczne 

435. T. — przy zatrzymaniu moczu 369.
Kryoskopia moczu w wypocinowem zapaleniu 

opłucnej 280.
Krztuśca leczenie 167. 486.
Krzywica 214*. — a kiła dziedziczna 574.
Ksoroform 607, 692.
Knlszowej rwy leczenie 152.
Kur, a  t. zw. czw arta choroba 759. — a  zmiany 

morfologiczne krwi 332.
Kwaśny okład w zanokcicy i wyprysku 13. T
Kw asota nadmierna 432. — leczenie 498. Z. 742,

Lactagol 362.
Łaryngotom ia u 10-miesięeznego dziecka 404.
Lasecznik L islea i Ju llien a w kile 489. — Sliiga 

a  biegunka krwawa 152 — wrzodu mięk
kiego 411.

Lędźwiowe nakłucie 741. — w mocznicy 321. 849.
Lenticonus anterior 265. X.
Leukocytoza a zapalenie okątnicze 57. przed

śmiertna 475. — po wstrzyknięciu łańcu- 
szkowców do jam y brzusznej 332.

Leukocyty przy wessaniu i usuwaniu ciał obcych 
587. — ich różne postacie 294. T. — w cho
robach żeńskiego narządu rodnego 56.

Lewatywy odżywcze gotowe do użycia 103.
L ingua crenata m ercurialis 108. T.
Lioderm a syphiliticum 235. T.
L ipaza w soku jelitowym 13.
L isza ja  żrącego leczenie 42.
Lues gummosa horeditaria uranii 30. X. — m a

ligna praecox 235. X. - pap u los a lenticu- 
laris 200. T. 235. ,T. tuberoso-serpiginosa 
235. T.

Luesderm a 335. T.
Lupus tumidus 335. T. 434. T. 465. T. -  val- 

garis, a  lues cuta-noa 200. X.
Luteinowe komórki w guzach jajnikowych 264.

Lym phaemia acuta 495. T.

Łańcuszkowemu zakażenie je lit  268.
Łokciowego stawu uruchomienie operacyjne 590. T.

| Łonowych kości rozstęp a  poród 564. T.
Łożyska na strzyk iwanie dla odki oj en i a  i wyda

lenia popłodu 093. T. 732. X. -  nerkowaty 
kształt 551. T. — prawidłowo usadowionego 
wypadnięcie 319. — zawal biały 27.

Łuszczki lcc enie jeąuirytolem 521.
Łuszczycy leczenie 30 T. 108. T. 377. X.

M acica : a  działanie ołowiu 757. ciężarnej 
uwięznięcie 534. T. — fałszywych położeń 
leczenie 41, 756. kiłowe zakażenie 8 7 .— 
krwawienia i krwotoki 435. T. 780. — mię
sa k groniast.y szyjki 10. —- mięśniaki, a cho
roba serca 387. — mięśniaków wył u szczanie 
160. — odjęcie, krwawienie z kikuta 864.
T. opadnięcia leczenie 550. T. -  podwój
na 576 T. — przedziurawienie skrobaczką 

| 43. rozszerzanie 71, 280, 564. T. 576.
T. — włókniaki 435, X. 576 X. — wypa
dniecie 326.

Makowcem zatrucia ostrego leczenie 88.
.Małżowiny usznej zgorzel 60 Z.
Mamki, uwagi higieniczne 554.
Manganezu sole a  rozkład tłuszczów 717. T.
Marc ty na 448, 521, 648.
Marskość wątroby żylna, niepowikłana z puchliną, 

brzuszną 151.
Materyi przemiana a ..N aftusia" 345, 357.

— we wczesnych okresach życia ustroju zwie
rzęcego 319.

Matołectwa leczenie gruczołem tarczowym 532.
Medycyny dla knltury i cywilizacyi znaczenie 

435. T.
Mentholi linimentum chloroformiatum 621.
Mesotan 575, 621, 731.
„M etritis d issecans- i cukrzyca 246.
M iast higiena: czyszczenie wody kanałowej 663.

Z. — mięsa wprowadzanie 650. Z. — nie
czystości usuwanie 183. T. — służby san i
tarnej o rgan izacja  709, 724, 736, 752.

Miażdżyca tętnic 463. Z. 476. Z ,  doświad
czalna 12, 464. Z. — a chromanie okresowe 
464. Z j. a  dysbazya 417. — a jodu dzia
łanie 743. -  a  mózgu stwardnienie 674. — 
a ubezpieczenie 464. Z.

Miednicę rozszerzające operacye 461. Miednicy 
mierzenie 744.

Miedzy7 kro cza uraz i zweżenic cewki moczowej
536. T.

Mię sak gro ni as ty szyjki macicy 10. — pochwy 
u dzieci 403. —  wyleczony promieniami 1 
Koentgena 168. T.

Mięsienie w leczeniu dystorsyi 685. T. — serca 
404 — wibracyjne trąbki usznej 57.

Mięśni kończyn i mowy niedowład a narząd 
słuchowy' 12 L. skurczenie i porażenie i 
Vol km annowskie 51.

Mięśniak odźwiernika 48 /. macicy7, wyłuszezanie
- droga brzuszną 460 — — a choroby serca 387.

Mięso: wprowadzanie do miast 650. Z. zepsu
te ni zatrucie 264, 306. T.

M igdałki: gardłowe i narząd uszny u idyotów 
60. Z. — gardłowego operowanie 613. — ję 
zykowego rak pierwotny 461. — kamyk 435.
T. — kiła 108. T. -  trzeciego bujanie i gru
źlica 198.

Mleko krowie jako  pokarm osesków 11. Mleka 
otrzymywanie i zabezpieczenie 151.

Mocz: amoniakalny odczyn przy fos la tury i 475,
— a indykan 335. T. 343. — kwasota, a  fos- 
faturya 321. T. kryoskopia w zapaleniu 
opłucnej 280. — rozbiory chemiczne 507.
— rozdzielanie 716. 742. — zatrzymanie 
ostre u ciężarnej, jak o  objaw wiąd u rdzenia 
716 zupełna a krwotoki 369. — zm ia
ny7 i>o wysiłkach 123.

Moczanowa skaza, a „N aftusia" 321. T. 345. 357.
Moczanów i torebki stawowej usuniecie w dnie 

633, 692.
Moczenie częste i mimowolne u dzieci 73. -  

mimowolnego leczenie .153.
Mocznica, a  nakłucie lędźwiowo 321. 849. — 

a wstrzykiwania morfiny 743.
Mocznik w moczu i we krwi, a  utrudniony od-

pływ żółci 730.

Moczowe przypadłości w cukrzycy 447- —- drogi, 
ich choroby a błękit metylenowy 320.

Moczowego kwasu i torebek stawowych usunię
cie w dnie 633, 6 9 2 .  wydzielanie a  kwas
chinowy 136.

Moczowej cewki zapalenie 716 — -  zwężenie,
a  elektroliza 377. T. — — — po urazie mie
dzy krocza 536. T.

Moczówki prostej leczenie strychniną 660.
Mocz o w o (I ów obu zastąpienie 462.
Morfina, a  choroby serca 574. — a mocznica 

743 a  oddychania chemizm i mechanizm 
29- — zatrucie i jego  leczenie 88, 401. 750.

Morfinizm przewlekły 750.
Moru w trupach bakteryologiczne rozpoznawanie 

i 3.
Mowy zaburzenia, a  choroby uszne L21, 180, 

194, 211, 2 2 9 .  u neurasteników 498. Z.
Mózgowa zawiesiną leczenie tężca 143, 164, 

496. T. 721.
Mózgowych opon zapalenie, a  nakłucie lędźwio

we 561. — — pourazowe 521.
pochodzenia usznego 231.

Mózgu gruźlicze guzy 451. T, - kiła 266. T. 
nowotwór po urazie, trepanacya 673.

- ropień, trepanacya 450. X. — stwardnie
nia leczenie 674.

Mrówkowy kwas 576.
Myastenia rzekomoporaźua z zanikiem języka

660.
Myelocyty we krwi niemowlęcej 352. T. 397, 

413, ‘424, 440.

Nabłoniaka leczenie elektrolizą 377. X. — 
promieniami Koentgena 168. X. 184. X.

Nabłonka gruczołowego kanaliki 305.
N aczyniak cbłoniasty 335. X. —- wielokrotne 

skóry 29. T.
Naczyniowy szmer w okolicy wątroby 197. 

układ i uleczalność nowotworów 375
Nadmanganian potasowy w chorobach pęcherza 

13. T. — — w ostrem zatruciu morfiną 
i makowcem 88

Nadnerczy stosunek do wzrostu cia ła  757. — wy
ciąg a  choroby przełyku 673 — — a zabar
wienie skóry 198. —* — powodem pokrzywki
137.

Nadoponowe wstrzykiwania a  moczenie mimo
wolne 153.

„N aftusia" w skazie moczanowej 321. T. 345- 
357.

Nakłucie czaszki 487. Z. — jelita w ostrej nie
drożności 732. T. — lędźwiowe 741. —• —
w mocznicy 821, 3 4 9 .  - w  zapaleniu opon
mózgowych 561.

Naparstnicy liście 550. — wpływ na ciśnienie 
krwi n chorych sercowych 318.

Nasenną herbatą śmiertelne zatrucie 589.
Nasennych środków farm akologia 730.
Naskórka badanie 13. X.
N ork i: angiosarcotna 589. T. — choroby, a  pod

wyższone molekularne zagęszczenie krwi 633.
— a puchlina 6 7 2 .  a  tłuszcz w mo

czu 498. Z .  a wydzielanie soli kuchen
nej 573. -  dekapMiIacya 362, 520, 691. — gru
źlicy operacyjne leczenie 519. — kamicy le
czenie 573. — otrzymanie moczu z każdej 
zosobna 716. 742. — zachowanie się wobec 
przetworów salicylowych 279, 433. — zmiany 
anatom iczne-patologiczne u dzieci chorych 
na odrę 606 — zapaleń leczenie sposobem 
Kdebohlsa 505, 517. — w ędrująca .389.

— leczenie operacyjne 433.
Nerwica: - kurczowa 7 15- — — uaezynioru-

ehowej dziedziczenie 356, 371. 384. na
czyniowa i o puchlina 448.

Nerwów błędnych przecięcie, a  praca gruczołów 
pe psy nowych 182. — ocznego włókna 448.

sercowych fizyologia 487. Z. — smako
wych drażnionie 29-

Nerwowe cierpienie rodzinne 520. — choroby
i niicr/.enie wielkości źrenic 5 0 7 .  a  eian-
ka ludzka. 320. — komórki siatkówki 448.

-  objawy towarzyszące dnie 304. — sapki 
leczenie 90. — tło sokotoku jelitowego 137.

— sztucznej zgorzeli skóry 715. — układ 
a  promienie radu 674. — — a zatrucie tlen
kiem węgla 562.



AM II

Neurastenia a zaburzenia mowy 498. / .  Neu
rastenii etyologia i terapia 247.

Nearo-fihroma-ta ciitanea 335. '1'.
Nenronal 73L
Nieczystości miejskich usuwanie 183. T.
Niedokrewnośei złośliwej leczenie 533.
Niedowład}7 odruchowe, a narząd słuchowy 121.

-  postępującego histopatologiczne rozpozna
nie 635. T. 667.

Niedrożność je lit, a  atropina 320. 383. — a na
kłucie 732. T.

Nieiniarowość sztuczna serca odsłoniętego 487. Z.
Nieżytu je lit u dzieci leczenie a pokarm kobiecy 

73. — pęcherza u dzieci etyologia 7. -  ucha 
środkowego leczenie mięsieniem wibracyjnem 
57. - -  żołądka i kiszek ostrego etyologia 214. 
— — zanikowy, a wlewania kwasu solnego 231.

Nieżytowe zapalenia stawów wywołane pneumo- 
kokiern 618.

Nikotyny wpływ na serce 589.
Nosa błony śluzowej leczenie kwasem pirogalu- 

sowyin 42. — plastyka 377. T. —- — zapo- 
inocą parafiny 199. T. 450. T. zdrowego 
operacyjne zmniejszenie 13. T.

Noworodków' przewód pokarmowy a we ssanie 
rodzimych ciał białkowatych 660. — objawy 
rzekoinobłonicze 121.

Nowotworów ulecza!ność i układ naczyniowy 375. 
złośliwych leczenie form aliną 199.

Obce ciała w przełyku 590. T. 693. T. — — — 
nosie i gardle 693. T. — wrośnięte w lewej 
komorze serca 661.

Obłąkanie podczas ciąży 214.
Obrzęk grzbietu rąk twardy urazowy 73. — po

chodzenia sercowego i objawy toksyczne 264.
- śluzakowego leczenie 293.

Ocznego nerwu ropnie 321. T. - wziernika Iii- 
storya 58. Oczne objawy przy porażeniach 
rumienia 575.

Oczu choroby, a  wpływ klimatu Alp nadmor
skich 606.

Oddechowego narządu cierpienia a  kreozot i kreo-
zalbina 311.

Odkażających przetworów działania podstawa 
705. -  środkami leczenie suchot 701.

Odkażanie rąk, nowy przyrząd 570.
Odma pęcherzykowa je lit  1 , 22, 36.
Odra a schorzenia ucha środkowego 741. 

a zmiany patologiezno-anatomiczne nerek 606. 
i płonica 417.

Odtłuszczające leczenie 645.
Odźwiernika mięśniak 187. — skurcz powtarza

jący  się. jak o  wskazanie do operacyi 716.
wycinania sposób 693 T, — zwężenie 

u osesków’ 606.
Odżywcze lewatywy gotowe do użycia 103. 

nowe przetwory 122.
Odżywianie drogą pozaustną. 714. — naturalne, 

a  krzywica 214. — po operacyi w zakresie 
żołądka lub je lit  333.

Ogrzewanie centralne 661. Z.
Okątnicze zapalenie i gorączka połogowa 434. T. 

— a leukocytoza 57.
Okręgowi lekarze 637.
Oksalurya i zapalenie błony cewki moczowej 716.
Oksydazy jam y ustnej, w szczególności śliny 706
Oksy kamfory wpływ na oddychanie 29.
Okuliści w starożytności 744.
Olbrzymi wzrost a nadnercza 757.
Olśnienia, a  komórki nerwowe siatkówki -148.
Ołowiowe inkrustacye w tkance rogówkowej 362
Ołowiu działanie na macicę 757
Opatrunkowy środek nowy: wełnica pospolita L97.
Operacya Aleksandra-Adamsa 605. 758. — do

szczętna przy zakażeniu połogowem 72. 
m igdałka gardłowego 613. — na pęcherzu 
moczowym 569. przepuklin sposobem Bas - 
siniego 474. rozszerzające miednicę 462. — 
w przypadku padaczki 433. wykonana na 
Wal deck-Rousseau 582. zakrzepu zatok 
pochodzenia usznego 231.

Operacyjne leczenie chorób usznych 332. — 
nerki wędrującej 433. — stoły elektrycznie 
ogrzewane 633. — technika w Stanach Zje
dnoczonych 14. T. 127. 145. 160. 177. 
wskazania w zapaleniach wyrostka robaczko
wego 279.

Opieka nad chorymi 662. Z.
Opłucnej zapalenie, a  cytodyaguostyka 305. -

a  kryos'copia moczu 280. -  -  surowi
cze, a gruźlica u dzieci 607.

Opon mózgowych zapalenie, a  nakłucie lędźwio
we 561. pourazowe 521.
pochodzenia usznego 231. wyle
czone dwukrotnie 575.

Opuchlina na tle nerwic naczyniowych 448. 
przepuszczającej wyleczenie m ieszanką 

j  odo formowo-gli cery nową 41.
Opukiwanie klatki piersiowej i zjaw iska para

doksalne 714.
Osesków odźwiernika zwężenie 606. -  pokar

mem mleko krowie 11. uwiąd a komórki 
Pa n et ha 122.

Oskrzelowa dychawica 641. 656. 669. 684.
Osutki po wstrzyknięciu surowicy 88.
Oświetlenie szkół 281. T.'*" 

i Otrzewnej zapalenie i wymioty krwawe 166.
a  wyrostek robaczkowy 304.

| Owsiana m ączka 294.
Owrzodzeń odleżynowych krtani leczenie 136.
Oziębianie a higiena publiczna 650. Z.

Pachwinowych przepuklin operacya sposobem 
Bassiniego 174.

I Paciorkowców aglutynacya 107. T. • i se- 
rodyagnostyka w płonicy 111, 132.

Padaczka: operowany je j przypadek 433. 
a wady serca 433. — po wycięciu wola 184. T.

I Padaczkowego stanu osobliwa forma 731
Panoplithalmitis wskutek bacillus subtilis 168. T.
Paradny wstrzykiwanie 199. T. 388, 45 ). T.
Para łysi s myasthenica 520.
Par aty fu.sowy mi prątkami zakażenie 533.
Parcie krwi rozkurczowe 475. Z. w m iaż

dżycy 464. Z.
Pęcherza moczowego brodawczak 235. T. ka

m ica 334. T. — nieżytu u dzieci etyologia 
7 . — ś rod ot rzewne ciecie i szew sznurówko wy 
569. — — przedarcie 197, zmian lecze
nie nadmanganianem potasowym 13. T.

Pęcherzyca 184. T. 465. T. noworodków, le
czenie 706.

Pęcherzyka żółciowego wycięcie 335. T,
Pęcherzykowa odma je lit 1, 22, 36.
Pegnin 294.
Pemphigus vegetaus 434. T.
Pepsynowe gruczoły a działanie mydeł 741.

- ich praca przy przecięciu nerwów 
błędnych 182. trawienie pod wpływem 
wyskoków 137.

Pepsyny działanie ilościowe 137. oznaczanie 
ilościowe 389. — zawartość w treści żołąd
kowej, a wlewania kwasu solnego 231. 389. 
Pepsynę zawierających soków trawiennych 
rola fizyologiczna 729.

Perhydrol 621.
Pielęgnowania chorych technika 616.
Piersiowego gruczołu rozlany przerost 175.
Pikrynowy kwas 563.
Pilokarpina 49, 68, 85, 96.
Pirogalusowy kwas 589.
Plamica Worlhofa 2L5 T.
Plwociny a eozynochłonne c iałka 137.
Płciowych cech powstauie 247.
Płodów zmacerowanych porody, a  cli o roby w po- I 

logu 293.
Płonica, a błonica 742. ■ a  choroba Werlhofa

i pląsaw ica 292. -  a odra -447. - a sero-
d y agn os tyka i a  gl u ty 11 acy a ] > aci o r ko w có w 111. 
132,

Płuc chirurgia ogólna 184. T. — choroby a nie
równość źrenic 692. -  a wodolecznictwo 338.

gruźlica, a krtań 404. — - a  wlewa
nia do płuc 474, 494. ropni leczenie chi
rurgiczne 89. rozedmy przyczyny 12. 

zapalenie włóknikowe, a opryszczki 549.
Pneuinin 294.
Pneumokoki a  nieżytowe zapalenia stawów 648.

• a  torbiel ropny 232.
Pneuinatosis cystoides inteslinoruui 1, 22, 36.
Pocenie się nadmierne ogólne 104.
Pochwowej części naskórka przerost 535. T.
Pochwy fałszywych położeń leczeni© 41. — mię- 

saki u dzieci 403. przestrzykiwanie kw a
sem siarkowym 404.

Podniebienia wrzody gruźlicze 334. T.
Podskórne odżywianie białkiem 350.
Pokarm kobiecy w leczeniu nieżytu je lit  73.
Pokrzywka po zastosowaniu wyciągu nadner

cza 137.
Połogowa gorączka i zapalenie okątnicze 434. 

T. — leczenie i zapobieganie 449, ' po
socznica, widoki na wyzdrowienie 660. 
zakażenia leczenie 55, 486- 757. - ope
racya doszczętna 72. — zapalenie żył 247.

Połowicze widzenie 61 Z,
Położnicze leczenie guzów ii więźnie tych w m a

łej miednicy 4 6 1
Położnych służbowe przepisy 14. T.
Popłodu odklejanie i wydalanie zapomocą na- 

strzykiw ania łożyska 693. T. 732 T.
Porażenie Landryego 265 T. niedokrwistc 

i skurczenie mięśni Yolkuiannowskie 33, 51. 
— ramienia, a  objawy oczne 575. - rdzenio
we s pas tyczne wskutek zatrucia ołowiowe
go 621.

Poród, a  rozstęp kości łonowych 564. T. a  wy
padnięcie pochwy i macicy 326. -  a  zap a
lenie rdzenia 448. płodów zmacorowa- 
liych 293. — sztuczny przedwczesny przy 
w ą z kich miednicach 319. — - , jego  wy
niki i dalszy los dzieci 387. Porodu wystę
powanie 445. przyczyny 361.

Porodowych drgawek wytłumaczenie 447. Poro
dowej sprawy wpływ na usposobienie do 
gruźlicy 729.

Posocznicy połogowej widoki na wyzdrowienie 660.
Postrzałowe i kłute rany brzucha 89. - rany

głowy i przeczul i ca strefowa 660.
Potok nadmierny otrzymany droga doświadczal

ną 350.
Powiekowego brzegu zapalenia leczenie 549.
Powietrzem gorącem leczenie chorób ginekolo

gicznych 90.
Pozam aciczna trąb ko wa ciąża 513, 5 2 7 ,5 4 2 , 559.
Pożary teatrów 200, 216.
Praevia funiculi urnbilicalis vasa  550. T.
Pr eey pity nowy odczyn ze starym płynem puch

linowym 168. T.
Próchnienie kości, wyleczenie promieniami 

Roentgena 319. — kręgów 121.
Prolapsus uteri cum pyometra 534. T.
Promienioy od nowotworu odróżnienie 235 T.
Promienie Roentgena obacz Roentgena promienie.
Promieniotwórczość wód w Plombieres 402.
Proteolityczny i ścinający mleko zaczyn są  je 

dnym i tym samym zaczynem 731.
Protylina 389, 434, 563
Przeciwgruźliczej surowicy wartość 376. T.
Prze czul i ca strefowa przy ranach post rżało wy cli 

głowy 660.
Przełyku choroby a przetwory nadnercza 673. 

- c ia ła  obce 590. T. 693. T. 681, 697, 
rak, leczenie promieniami radu 232. roz
szerzenie wrzecionowate 417.

Przemiana ma tery i w o wczesnych okresach ży
cia ustroju zwierzęcego 319. — a „Nu-
ftu sia“ 345, 357.

Przeponowa przepuklina uwięźnieta 607.
Przepukliny: — jajnikow ej uwięzłej skręcenie

28. pachwinowych operaoyo sposobem 
Bassiniego 474 pępkowej operacya 675. 
T, — przeponowa 11 więźnie ta 607. u wię
źnie tych odprowadzania następstwa LU6 . 
wargi sromowej 242. wewną trzpęcherzo- 
wa 305.

Przewodnictwo kostne a  próba strójnikowa 60 ’A. 
i powietrzne a  próba Rinnego 166.

Przodowanie naczyń pępowinowych 550. T.
Frzycewkowych przewodów rzeżączka u ko

biet 589.
Przyjądrza zapalenie rzeżączkowe 648.
Przykurczeń leczenie tyosynaminą 333.
Przymiotowe zapalenie stawu kolanowego 434. T. 

470,
Przywidzenia patologiczne 690.
Paoriasis geographica 335. T.
Puchlina brzuszna a  m arskość wątroby żylua 

151. u chorych na nerki 673. wodnej
leczenie 106.

Pulsus differens w tętnicach sprycliowych 705.
Purgatyna 333.
Puro 706.
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Pyomefcra i prolapsus uteri 534*. T.
Pyrenol 634, 692.

Radu działanie 268, 462. — — na układ ner
wowy 6 7 4  — -— w chorobach skórnych 
495. T. — wpływ na aglutynującą własność 
surowicy krwi chorych na dur brzuszny 197.

na raka przełyku 232, — — — u my
szy 520.

Kak je lita  cienkiego, wycięcie 120 ctm. 75 T. 
krtani, wycięcie 590 T. — leczenie i prze

bieg w starożytności 138, 153, 169, 184. 
-  — promieniami radu 232, 520.

Roentgena 105, 168. T. 184. T. migdałka 
językowego pierwotny 461. nawroty pó
źne 475. skórnych leczenie 740. - sta
tystyka we Lwowie 216. T. sutka, s ta 
tystyka 862. wargi górnej 210. — wo
dnego wyleczenie zapomocą światła czerwo
nego 588, żołądka 121. rozpozna
wanie 294. T. 525, 718. T.

Hakowate zwyrodnienie gruczołów oskrzelowych 
i objaw Oliver-Cardareliego 279.

Rdzenia czuciowych korzeni schorzeniem spo
wodowana rwa kulazowa 730. przednie 
sznury, a zwyrodnienia następcze 705. 
wią.d a  choroby kręgosłupa 497 Z. - le
czenie 486. — ■— i rozpoznawanie 508,
716, 758. — — rodzinny 518. — zapalenie, 
a  poród 448. znieczulenie 362

Rdzeniowe porażenie z zatrucia ołowiowego 621. 
znieczulanie sposobem Guinard-Kozłow

skiego 95.
Ręki twardy urazowy obrzęk 78. plastyka 

590. T. — tic 508.
Replantacya zębów 322. T.
Kheumatin 294.
Robaczkowego wyrostka, schorzenie w przewle

kłem zapaleniu je lit amebowem 294. — za
palenie 549, 590. T. — — a  osłabienie czu
cia 105. — — czy ciąża zamaciczna?, 673.
— — leczenie operacyjne 279. — na
wroty 281. T. — przebieg ciepłoty 166.
— — u dzieci 278, — zmiany przy zapa

leniu otrzewnej w okolicy ślepej kiszki 304.
Kodagen 294, 305.
Rodnego narządu u kobiety gruźlica dziedziczna 

pierwotna 71. przewodu krwisteki 79, 98, 
117.

Roentgena promienie: działanie 29, 418, 462.
— — na narządy wewnętrzne 389, 404.
— leczenie białaczki 446, 6 3 4 .-----   chorób
skórnych 433, 449. — — raka 105. — — 
m ięsaka i twardzieli nosa 168, T. 184. T.
— — wilka i próchnienia kości 319, wy

wołanych nimi wrzodów leczenie chirurgiczne 
i histologia 475.

Rogówki i spojówki niebieskie zabarwienie 404.
Ropień mózgu 450. T. nerwów ocznych 321. 

T. opadowego przebicie do płuca 373.
płucnych leczenie chirurgiczne 89. śle

dziony urazowe 695. wątroby w przebie
gu duru 485.

Ropienie sztuczne według metody Fochiera 
w sprawach ropniezych 691.

Rozedma płuc, przyczyny i zapobieganie 12. 
podskórna 278.

Rozkurczowe trzepotanie klatki piersiowej 177 Z.
Rozpadlin rzyci leczenie 13, 138.
Rozstęp kości łonowych powstały w czasie po

rodu 564. T.
Rozs zer zacz Bos siego 433. Knap pa 577 T.
Róży leczenie zapomocą drożdży 319.
Rtęcieze zapalenie ust 377 T,
Rtęciowy krem 362. m aścią leczenie kiły 449.
Rwa kulszowa, spowodowana schorzeniom ko

rzeni czuciowych rdzenia 730.
Rzepki brak wrodzony 104.
Rzeżąezka przy cewkowych przewodów u kobiet

589. — Rzeżąezki leczenie 390, 418, 563, 
715, 742, 713.

Kzeżączkowe choroby a rola gonotoksyny 581, 
6Ó3, 617, 630, 643. zapalenie jam y ustnej 
417. — przyjądrza. leczenie 648. 
żył 508.

Rzyci rozpadlin leczenie 13, 138.

Salicylan  sodowy w zapaleniach stawów 707.

Salicylowe przetwory a nerki 279, 483.
Salipiryny własności trujące 214.
Salit 320.
Sal o fen 743.
Samobójstwo dzieci 88 .
Samopomoc lekarzy 155.
Sanatoryum w Zakopanem 71 T. 200. T 376. 

T. 363.
Sanitarna organizacva w miastach większych 709. 

724. 736.
Sapki nerwowej leczenie 90.
Schorzenia, pozorujące dur 137.
Ścięgien plastyka 590. T. 591. T,
Sclerodermia 465. T.
Serce: — badanie 386, 187. Z. choroby, a bez

denność i je j leczenie 401. - — a kąpiele
gazowe 325. — leczenie 57. — a mię
śniaki macicy 387. — a  morJina 574, 621.
— — a obrzęki i objawy toksyczne 264.

a  śmierć n ag ła  podczas snu 486. -  -  a wo
dolecznicze zabiegi 562. ciało obco w ścia
nie komory lewej 661. mięsienie 404.
nerwów fizyologia 487. Z. odsłoniętego 
sztuczna niemi aro w ość 487. Z. u der z en i ii
koniuszkowego zdwojenie 182. — wady, a  pa
daczka 433. a  wpływ nikotyny 589. 
wycięte, a  wpływ różnych substaneyi 387.

Serodyagnostyka płonicy i aglutynacya pacior
kowców 111, 132.

Siarkawym kwasem przestrzykiwanie pochwy 404.
I Siatkówki oderwanie całkowite obustronne 265. T.

Sieci większej przyszywanie do ściany brzucha 
214. — wgojenie się do jam y macicy po je j 
przedziurawieniu skrobaczką 43.

Skaza moczanowa a „N aftusia44: 321. T. 345. 
357.

Skopolamina 61, Z. 69J.
Skórnych chorób leczenie: dwutlenkiem wodu 463.

-  dyetetyczue 672. — promieniami Roent
gena 433, 449, radem 495. T. - tige- 
nolem 64.

Skóry gruźlica 660. naczyniaki wielokrotne 
29 T. — zabarwienie po wstrzyknięciu wy
ciągu nadnercza. 198. - zgorzel a  dur brzu
szny 417. a  tło nerwowe 715.

Skórzalc ja jn ik a 336. T. — podjezykowy 334. T. 
376. T.

Skroniowa kość u dzieci 60. Z.
Skroniowego płatu ropień a  afazya i widzenie 

połowicze 61. Z,
Skurczenie mięśni i Yolkmannowskie niedokrwi-

ste porażenie 33, 51.
Śledziony ropnie urazowe 695. — wędrującej wy

cięcie 589. T.
Śliny oksydazy 706.
Śluzaków ego obrzęku leczenie 29.3, 533.
Slojd leczniczy 14. T.
STawiańskie jeziora lecznicze 335. T.
Słuch: choroby, leczenie tigenolem 199.

narząd, a  niedowłady mięśni 121. ----- - a  te
lefonowanie 231. -  ośrodek w płacie skro
niowym, jego  fnnkcya ham ująca 121. po
wrót dobrowolny po płonicy 28. — próba stroj
ni ko w a  60. Z. przytępienie przy czyrakach 
w przewodzie zewnętrznym ucha 60. Z. 
zaburzenia obustronne z obustronnymi kur
czami w zakresie nerwu twarzowego 137.

Smakowych nerwów drażnienie, a  trawienie 29.
Śmierć n agła chorych na serce 486. ze skrw a

wienia sie, rozpoznawanie je j na zwłokach 105. j
Sok o tok jelitow y na tle ner wo wem 137.
Solanką leczenie zołz ów i gruźlicy 463.
Soli kuchennej wydzielanie w zapaleniu nerek | 

573. — srebra wpływ na bakterye, towarzy
szące prątkowi gruźliczemu 674. ziem al
kalicznych wymiana przy fosfaturyi 292

Solnego kwasu wlewa u wpływ na zawartość pe
psyny w treści żołądkowej 389.

Sozojodolan sodowy 405.
Spojówki gruźlica 732. T. uiebieskie zabar

wienie 404. nieżyt 742. zwyrodnienie 
szkliste 675. T.

Śpiączki cukrzyezej przebieg 17, 58. T.
Sprawozdanie z usznej kliniki w Hali 231. 

polikliniki w Getyndze 214.
Śródmacicznych wstrzykiwań niebezpieczeństwa

661.
Sromowej wargi przepuklina 242.

Sromu drobnoustroje 619. — świąd i zapalenie, 
leczenie adrenaliną 333.

Staw y : — biodrowego zastarzałe zwichnięcie, od
prowadzone krwawo 191. — dna a usuwanie 
torebek stawowych 623, 692. - gościec le
czony surowicą 403. — guzki lleberdmia 103. 

kolanowego zwichniecie wrodzone 732. T. 
• zaj) ale ni a wywołane pneum o kokiem 648. 

a salicylan sodowy 707.
Steapsyny stan utajony 166.
Stolca kurczowe zaparcie 88 . -  kliniczne ba

danie 647.
Stomatitis acuta 108. T.
Stopa kopyto-szpotawa 590. T. koślawej le

czenie 606.
Stowaina 333, 520.
Strop to thrix lingualis u zdrowych i chorych na 

błonicę 105.
S trójników a próba słuchu 60. Z.
Strupnia woszczynowntego grzyb 588. nie

zwykła siedziba 465. T.
Strychniną leczenie moczówki prostej 660.

rwy kniszowej 152.
Strzemiączka zrost 60, Z.
Stwardnienia tętnicy głównej częstość 12.
Styptol 550. 730.
Styraool 648.
Suchot leczenie inhalacyjne 749. — — wewnętrz

ne środkami odkażającymi 704. Suchoty i 
w alka z gruźlicą 166.

Suchotników badania ergograticzne 43. — bre
dzenie szczególne 349. — poty nocne 716.

- przewożenie do zakładów’ 88. 
Sulfogwajakolowy syrup 13. T.
Suprarenina 198.
Surowica, a krwi sądowe badanie 231. — lecze

nie gośćca stawowego 403. - -  zaka
żenia połogowego 757. — przeciw błonicza, 
je j  działanie uboczne, osutki płonicowate 88. 
479. • leczenie nią i bez niej 570, 585.

a  śmiertelność w błonicy 533. -  prze- 
ci wczer won ko w a  646. przeciwgruźliczej
wartość 376. T. przeciwpłonicza Mosera 
403. — prze ci w tężcowa sucha i sproszkowana 
549.

Sutka raków statystyka 362.
Sutkowego wyrostka od dłutowanie, a przeszcze

pienie 61. Z. — •— stwardnienie 61. Z.
Swiądu starczego leczenie 707. — sromu lecze

nie 333.
Syn daktyl ii operacya 591 T.
Syringoznyelia 447.
Szczęki resekcya 590. T.
Szkół oświetlenie 281. T.
Szmer naczyniowy w okolicy wątroby 197.

| Szpiku kostnego c iałka we krwi niemo wiece j 
352. T. 397, 413, 424, 440.

| Tnnalbimi 550.
1 Tarczowego gruczołu zapalenie ostre, a zapale

nie gard ła  137.
| Teatrów pożary 199. T. 200. 216.

Telefowania wpływ na narząd słuchu 231.
Te o cyn a 475.

* Tetanołizyny konstytueya 361.
Tętna przyspieszenie stałe w gruźlicy płuc 137. 

— żylnego badanie 475. Z. — — komorowo- 
rozkurczowa fala 497. Z,

Tętniak .aorty 266. T. — — leczenie 334. 
leczenie żelatyną 447. tętnicy krezkowej 
wyższej 389

Tętnice: — głównej miażdżyca u osobników 
młodych 12. — zastawek niedomykalność
wskutek urazu 562. — krezkowej wyższej 
tętniak 389. miażdżyca 463. Ż 464. Z. 
476 Z. a  stwardnienie mózgu postę
powe 674. sp rydlowych pul sus difterens
705. zwapnienie a zmiany trzustki 475. Z.

rozpoznanie czynnościowe i różniczko
we rozpoznanie dusznicy bolesnej 349.

Tężce: gośćcowego e tio log ia 89. - leczenie 333. 
— anty toksyną. 89. - -  zawiesina móz

gową 143, 164, 496. T. 721. zapobiega
nie 549.

Tężyczka, patologia 12. - po wycięciu wola 184. T.
Tic reki 508.
Tigenol 64, 90, 199, 362, 376, 549. 589.
Ti okol J98, 576.
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Tiosynam ina w przykurczeni ach 383.
Tlenkiem węgla zatrucie, a schorzenia układu 

nerwowego 562.
Tłuszczowy zaczyn (lipaza) w soku jelitowym 18. 
Tłuszczu w moczu w chorobach nerkowych po

chodzenie 4-98. Z rozkład, a  sole żelaza 
j manganezu 717. T.

Toczeń 465. T. — leczenie 740.
To ksy ko mani a 486.
Toksyna błonicza a uodpornianie człowieka. 152.

wrzodu miękkiego 411.
Trabantów© komórki w korze mózgowej 115. 
Trąbki światło podwójne 577. T. usznej mi fi

si enie wibracyjne 57.
Trabkowa pozamaciczna eiażn 513, 527, 542, 

559.
TradescanUae ereclae herba 580,
Transpłantacya zębów 322. T.
'Prawienie: - a  drażnienie nerwów smakowych

29 — pepsynowe a wpływ wyskoków 187.
— a środowisko alkaliczne 729. 

Trepanacya 321. T. 450. T. 451. T.
Tri ch o cep hal us dispar, a choroby nerwowe 320. 
Tri gem in 294.
Tropakokainą znieczulanie rdzeniowe 95.
Trzustki chorób rozpoznawanie 498. Z, —- zapa

lenia ostrego leczenie 681% 705. — zmiany 
a  zwapnienie tętnic 475 Z.

Trucizn wyrabianie i pomoc dla robotników 462. 
Truśka wiec klej „N aftnsiw wpływ na przemianę

materyi 345, 357.
Tuczące leczenie czy potrzebne? 166.
Twardzieli nosa wyleczenie promieniami Ront- 

gena 168. T. — usznej patologia 246.
Twarzy plastyka 377. T, zaniku, leczenie

kosmetyczne 715.
Tylosis palm aris u dorosłych 575. 
Typhus-diagnostiemn 168. T. 223, 353. T. 455. 
Tytoniu palenia higiena 217, 633

Ucha choroby, a  cukier w moczu 214 -  a. le
czenie operacyjne 332. a zaburzenia
mowy i wpływ na rozwój umysłowy 180 , 194 , 
211 , 229 . a zakrzep zatok 231. -
— -— a  zapalenie opon 281. c ia ła  obce
472 . — środkowego gruźlica 60, Z. 246 
ropienie a histerya 60. Z. schorzenia
w odrze 74 J , — -  badania anatomopato- 
logiczne 4 1 6 .  zapalenie ostre 458, 461.

— — leczenie 28, 56. 562. małżowiny
zgorzel 60. Z — przewodu czyraki, a przy te- | 
pienie słuchu 60. Z. próchnienie 60. Z. !
— twardzieli patologia 246. 

Ultramikroskopowe badanie rozczynów białka j
i węglowodanów7 11. — drobnoustrojów 102. 

Umysłowe choroby: leczenie w opiece domowej 
151. — — mierzenie wrolkoś'ći źrenic 507.
— — objaw przedmiotowy: fosfaturya i aino-
niurya 475.

Umysłowy rozwój człowieka pod wpływem cho
rób usznych i zaburzeń mowy 180, 194 , 211 , 
229.

Uodpornienie człowieka zapomocą toksyny bło
niczej 152.

Uraz, a  nowotwór mózgu 678. a  niedomy
kalność zastawek tętnicy głównej 562. 
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534. V.
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549.

W argi kiła pierwotna 199. T. raków kazui- 
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źlicy krtani i płuc 402. rozpylonych pły
nów leczniczych wartość 497. Ż.

Węglowodany, a badanie ultramikroskopowe 11
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T. wyżerające 200 T.
WeronaI 294, 832. 439 , 449, 457 , 549
Wiąd rdzenia a  choroby kręgosłupa 497. Z. — 

leczenie 486, 508, 758. — -  u dzieci 
104, 620.
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562 .’
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213 . powięzi mięśnia skośnego brzucha 
576. T.

Włókniakomięśniuki macicy 435. T,
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235. X.
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386, T.
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- połogowego leczenie 55, 72, 486, 757. 
Zakaźnych chorób powstawanie 271 , 290 , 299 ,

316 . 329.
Zakopane, asanacya 183 T. -  sanatoryum 

74 T., 200 T,, 363, 376 T. 
i Zakrzepu zatok operacye 198. 231.
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527 , 542 , 559 .
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tologii ciałka żółtego 279.
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Z atrucia: fosforem, leczenie 349. — „herbatą 

nasennąw 589. — jodem, zapobieganie 361.
— mięsem 264, 306 T. - morfiną, leczenie 
88, 401, 750. — ołowiem, a  porażenie rdze
niowe spas tyczne 621, - wilczą jagodą 
w praktyce okulistycznej 562. — tlenkiem 
węgla, a schorzenia układu nerwowego 562.

Zawał biały w łożysku 27.
Zawiesin)7 mózgowej wstrzykiwania a teżec 143 , 

164 , 496 T., 721 .
Zdrojowiska w Galicyi 376 T  , 248 , 266 , 282 , 

297, 307 .
Zębówr higiena. 435 T,. replantacya, trans- 

plantacya i implantacya 287 , 302 , 314 , 322 T. 
Żebra resekeya i wytworzenie sie kości 279. 
Żelatyną leczenie 42, 215 T., 447.
Żelaza i lnanganozu sole u rozkład tłuszczów 717 T. 
Zezu zbieżnego dziedziczność i leczenie 706. 
Zgorzel małżowiny usznej 60 Z — skóry a dur 

brzuszny 447. -  symetryczna 450 T. 
Zimniey przewlekłej leczenie 449.
Zjazd lekarzy i przyrodników polskich we Lwo

wie 140, 170, 186, 503, 218, 235, 250
— okręgowych 637, — — w Lizbonie 538. 

Znieczulenie miejscowe 833, 520. 684. rdze
niowe 95 , 362.

Żołądka cheinizm, badania metodą. Sahliego 884.
— choroby, patologia i terapia 215. - cie
płota i siła  wydzielnicza 448. - dyfuzya 192 .

- kwasota nadmierna 482, 742. -  nieżyt, 
badanie u osesków 43. - — etyologia ^14.
— operacya. a odżywianie po niej 333. — 
rak, rozpoznawanie 294. T. 718. T. — 
zapobieganie 121. sok psychiczny 12. 730.
— — a przyswajanie azotu i tłuszczów7 820.
— treść przy achylii 320. — — a wlewania
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azotu i białka 607. wydzielina nadmierna 
432. — wrzodu leczenie 123, 215. T. 889, 
621. wycinanie 655 .

Żółci aglutynujące własności w żółtaezco 78. 
-  przedostawanie sie do dwunastnicy 136.

— utrudniony odpływ, a mocznik w moczu 
i wre krwi 780.

Żółciowej kamicy leczenie 433. 498. T. 589. T. 
606, 692.

Żółciowego pęcherzyka wycięcie 335. T.
Zołzo w leczenie solanką 463.
Żółtaczka po fenacetynie 153.
Żółtego c iałka  patologia 279.
Źrenic nierówność w chorobach płuc i opłucnej 

692. — ruchów fotografowanie 239 , 258 .
wielkości mierzenie w chorobach umysło

wych i nerwowych 507.
Żuchwowego stawu zajęcie wskutek próchnienia 

przewodu usznego 60. Z.
Zwichnięcie kości goleniowej 434. T. — kręgów 

szyi jednostronne 1.36. -  stawu kolanowego 
wrodzone 732. T.

Zwłok zanurzenie, a wnikanie płynów do dróg 
oddechowych 501 , 515.

Zwyrodnienia następcze w sznurach przednich 
rdzenia. 705. stanów symptomatologia 690. 

Zycie bakteryi chorobotwórczych w wodzie 486.
— ustroju zwierzęcego a przemiana materyi 
319. w Egipcie 152.

Żyły: szyjnej wewnętrznej odsłonięcie opuszki 
198. udowej podwiązania następstwa 105.
— zapalenie połogowe 217. — rzeżączko-
we 5U8.
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Rękopisy zwracają się tyko w razie
wyraźnego zastrzeżenia.

P. T. Autorów uprasza się, aby 
rów nocześnie z nadesłaniem  
rękopisu zechcieli donieść, czy 
Życzą sobie m ieć i ile odbitek.

Ogłoszenia p rzy jm u ją : w K rakow ie 
A dm inistracya a w Pm yżu p. Adam 

38. n ie de Vareim e 38..

PRZEGLĄD LEKARSKI
ORGAN TOWARZYSTW LEKARSKICH

K R A K O W S K I E G O  i G A L I C Y J S K I E G O
wychodzi co Sobota.

 #— -—
R edak to r  główny: Dr. A u g u st  K w a śn ick i.

Przedpłatę  przy jm u ją: Administracya
i k sięgarn ia p. Krzyżanow skiego w Kra 
kow ie nadto w Niemczech, Król. P o l
ski em i Kosy! urzędy pocztowe w War 
szaw ie księgarn ia panów G ebethnera 
i Wolffa, K sięgarn ia  W eudego i Spółki, 
w Paryżu p. Adam  38, rue de Varen- 

ne 38.

Przedpłata wynosi: w Austryi rocznie 
20 koron, półrocznie 10 k or., kw artal
nie 5 koron. — W Król. Polski em i Ces. 
R osy jsk iem  roczuie 7 rubli, półrocznie 
3 50 rsr., kw artał. 1*75 rsr. — W Niem
czech rocznie 16 m arek, półrocznie 

8 m arek, kw artaln ie 4 m arki.

Jeden numer osobno kosztuje 40 bal.

T r e ś ć :

I. Dr. S t a n i s ł a w  C i e c h a n o w s k i :  Odma pęcherzykowa jelit
(Pneumatoais cystoides intestinorum ).................................... sir. 1— 7

II. Dr. T a d e u s z  Ż e l e ń s k i  i Dr. R o m a n  N i t s c h :  Przyczynek 
do etyologii nieżytu pęcherza u dzieci. . . . str. 7 — 10

III. O ceny i s p r a w o z d a n ia .  Dr. E d w a r d  B a u m e r :  Die Geschichte 
des Badew esens.................................................................................. s *r- 10

IV. W y c iąg i. P e h a m :  Mięsak groniasty [das traubige Sarkom ) szy j
ki macicy. — Prof. Dr. S o x h l e t :  Mleko krowie jak o  pokarm 
osesków . — E. R a c b l m a n n :  O ultramikroskopowem badaniu 
rozczynów białka i węglow odanów , oraz o nowej metodzie ozna
czania białka w białkomoczu. — K o h n  A l f r e d :  O tkance chro- 
mochłonnej. — P i c k :  Dalszy przyczynek dó patologii tęzyczki. 
— J o s u e :  M iażdżyca tętnicy g ł ó w n e j ,  w ywołana dośw iadczalnie

przez wielokrotne w strzykiwania adrenaliny do żył. — P, Pr ę -  
g o w s k i :  Przyczyny rozedmy płuc i jp j zapobieganie. — Bu- 
t a w i n c e w :  Psychiczny sok żołądkow y u iudzi. — Z i m n ie  k i j : 
Częstość stw ardnienia tętnicy głównej u osobników młodych. — 
S i n i o n  o w i c  z:  W spraw ie działan ia adrenaliny. — B o ł d y r e w :  
Zaczyn tłuszczowy (lipaza) w soku jelitow ym . str. 10 —13

V. Z a p is k i  leczn icze  i n ow e le k i. . . . . . . .  str. 13
VI. S p r a w y  T o w a r z y s tw  le k a r sk ic h . Towarzystwo lekarskie lwo

wskie     str. 1 3 - 1 4
VII. Dr. L  D o b o s z y ń s k i :  Z akcyi przeciwkiłowej w powiecie ko

sow skim .............................................................................................. sir. 14 15
VIII. W iad om ośc i b ie ż ą c e .................................................................str. 15— 15

IX. O g ło szen ia .

Lekiem swoistym
dla

płonicy
nazywa Dr. S i e c k e  z Oranien- 
burga „Sozo jodo l“-Natrium, które 
używał z pom yślnym skutkiem 
w ciężkich przypadkach tej choro
by. Pom yślne wyniki jakie otrzy
m ało wielu lekarzy sto su jąc ten 
lek jak n .p . Dr. med. K. S. w Ascbaf- 
fenburgu. który w r. 1899 przy zło
śliw ej epidemii w odległej wsi, 
wdmuchiwaniem

„Sozojodol“ -Natrium

do,gardła osiągnął 100%  wylecze
nia winno tych pp. lekarzy, któ
rzy tego przetworu nie stosowali 
zachęcić doźądan ianadeslan iabez 
płatnego literatury , łnstoryi cho
rób F. i próbek, które też na żąda
nie bezwłocznie zostają w ysełane.

H. Trommsdorff,  chem., f a b ry k a  
E rfu r t .  6.

H  " JFKSsS '

Laboratoryum oh em. farm. Eugeniusza 
Matuli, Radomyśl koto Tarnowa, pole
ca jako znakomity środek dyetetyczny:

„ S T O M A C H IN "
który w zaburzeniach ź o ł ą d k ow yo h
działa znakomicie. Ułatwia trawienie,

wzmacnia, zwiększa apetyt, eto.
W yrabiam dwojaki a  to : aam Jako Stomaohl- 
oum I zdodatkiem  Acid, oynamilio. a  to 0 .3 6 . 
na 2 0 0  gram ów . Sposób użycia: 2 —3  razy dnia 
mały kieliszek. — C ena m alej flaszki 2  koron. 
C ałej 4 koron. — Do nabycia w aptekaoh. — 
Próbki dla W W P P . Lekarzy gratla I franooł.

Kompletne wyprawy dla położnic
zestawione i polecane przez W. P a n ó w : Racicę 
Dworu Prof. Dr. H en ry k a  Jordana, D yrek to ra  Kliniki Po
łożniczej Uniwersytetu Jagiell. i Prof. Dr. A leksandra Ro

snera, D yrek to ra  Szkoły położnych w Krakowie, 
sprzedaje  w yłącznie

Skład apteczny Mag. farm. Jadwigi Klemensiewiczowej
w K rakow ie, ul. Karm elicka 1. 15.

Każdy komplet zawiera wszystko, co wobec dzisiejszych 
wymagań hygieny, niezbędnem jest przy porodzie i połogu 

zarówno dla matki, j a k  i dla dziecka. 
W y s y ł k a  n a p r o w i n c y ę  o d w r o t n i e .

z Extraktem wątroby ze stokfisza.

Sm ak przyjem ny, traw ienie 
łatw e bez nudności i bez 
rozwolnienia. Silne podnie
cenie apetytu. Zwiększenie 

w agi ciała

Łyżka Wina Vivien równoważy

Paryż ulica Laffayette Nr. 12G. 2 ł y ż k o m stnS z T fl0 t r a n u

Próbki i broszury do dyspozycyi Panów Lekarzy.
We Lwowie w aptekach : PP. Mikolascha Wiewitfrskiego i Ruckera; w K ra
kowie w aptekach: FP. Wiśniewskiego i Redyka; w Tarnow ie w aptece:

P. Adlera,

Administracya „Przeglądu lekarskiego“ uprasza  
P. T. prenum erato rów  o odnowienie przedpłaty 
na rok  1904, k tó ra  wynosi:

w  Austryi r o c z n i e ..........................................20 Koron
w Król. polskiem i Ces. rosyjskiem rocznie 7 Ptubli
w  Niemczech r o c z n i e .............................. . 1 6  Marek
w e Francyi „    30 Fr.

P. P. prenumeratorów, którzy zale
gają z przedpłatą za rok przeszły uprasza się  
o rychłe uregulowanie rachunków.



Nt KZEGLAD LEKARSKI. 2  S t y c z n ia  1 9 0 4 .

Thiocol
„ R n e h e “

najlepszy przetwór 
gwajakolu, w w o* 
dzie rozpuszczalny, 
bez zapachu, nie- 

trnjfjcy. 
Znakom ite Antitir- 

bercul, i Antl- 
diarrhoicnm.

PusfiUi
Tfiioeoii
„R oe/id “

pewny, wygodny 
i najtańszy sposób 
stosow ania tiokolu.

Profy/in
R o c ń SSt

przetw ór stały  zawie- 
n .j^cy fosfor z b ia ł

kiem .
Skuteczniejszy tiiź 

d o ty c h c za s  we prze
twory fosforu z kw. 

fosforowym.

idealny przetwór zastępujący kreczol, 
wzylęddie yu makat.

U lepek przyjem nego sm aku i zapachu.
Według licznych dośw 5adczeń na klinikach i w praktyce prvwatnej — działa korzystnie 
w gruźlicy  płuc na łaknienie, poprawę ciężaru ciała i odżywienia, poty nocne, kaszel.

! plwociny i nieżyty.

Dalsze w skazan ia: Grypa, nieżyt oskrzeli, krztusiec, gruźlica kości, ogólne osłauienia, zołzy.

Według doświadczeń w król. med. klinice Uniwersytetu w Halle, n. S . (dyrek.or Prof. v. Me- 
nnf/j »p o siad a  siro lin  w szelk ie w arunki śro d k a  w zm acniającego o dob.ym  sm aku«.
(0  leczeniu gruźlicy w zakładach podał’ Dr. Iiugo Winternitz, 1. asyst, kliniki. (Deutsche

Aerzte-Ztg , 1 Stycznia 1902).

Z apisuje s ię : Siro lin  Lagenam  origin . Dorosłym 3 —6 łyżeczek, dzieciom 2—3 ły
żeczki dziennie przed lub po jedzeniu, czysty lub w wodzie.

Przestrzega się przed naśladownictwem. S ir o lin  j e s t  w te d y  j tr a w d z iw y ,  
j e ś l i  n a  k a ż d e j  f la szce  z n a jd u je  s ię  n a s z a  f ir m a .

Jedyni fabrykanci: F . Hoffm ann -  La Roohe i S p k a  Chemiczna fabryka
BAZYLEA (Szw ajearya). GRENZACH (Baden).

Sulfosot-
syrup
R o e h d “st

łiie  trujący kreozot 
w postaci ulepku do 
stosowania w pra
ktyce u b o g ic h  i k a 

sa c h  ch orych .

„ R o e h e (i

najlepszy przetwór 
zastępujący jo do

form.

H iy e n o Ą

R o d h e “

syntetyczny prze
twór siarkow y za- 

zaw ierający  10%  org, 
związ. siark i. Bez- 

w onnya zastępuje - 
lehtyol.

■k ... v !ł l’‘r. _■ '. X /A 1

Z astęp u je  n ajlep ie j z k o rz y śc ią  jodofo rm .
W użyciu b e z  zapachu, ja ło w y , nie trujący nawet przy 
wewnętrznein podaniu wielkich dawek jako- środka o d k aża ją
cego je lita. Koi hole ; tam uje krwotoki, nie drażni, nio. w ywo
łu je  wyprysku. Działa shnie odw am ająco i w ysusząjąco, pobudza 
przyłdonek do bujania Sw o isty  środ ek  w  ow rzodzeniu po 
żylakach , w ypi zaniu, w yprysku  sączącym , oparzeniach. 
W ystarczający w małei ilości przez co tani w użyciu.

— B ru n sa  p a sta-x ero fo rm aw a . —
Z asy p k i d la  dzieci: Xerofbrm  10-0, Tale. venet. 90-0.

Próbki i literaturę w ysyła na żądanie.

Chemiczna fabryka Heydena, Radebeul-Drezno.

3 o b o k  U O Z t K 8 1
stacya klimatyczna w południowym Tyrolu

(pobyt od początku w rześn ia do końca m aja)

I. y.Sanato i - nni Gries“  wyłącznie dla piersiow o chorych. 
II  „Cuchciel Sonat uh jf“  z oddziałem leczniczym (wodo- 
leczenie, m asaż, elektroterapia, kąpiele w  św ietle elektry- 
czneni z kw asem  węglowym, dyetetyka, leczenie wino
gronami) d la ozdrowieńców i chorych inrych kategoryi. 

L E K A R Z  K lE R U JA C Y ł

D r. LUDW IK N A ZA 3 K IE W IC Z.
2 2

W r o z w o j u  u p o ś l e d z o n e  
dh jrow ite •  •
słabow ite
k rzywicze 
zołzowe

należy k ą p a ć  z dodatk iem

M a i to ni ego Boro w in y
Trwanie kąpieli, ciepłotę i ilość borowiny oznac?a lekarz. 

Skutek  nadzw yczajny
j u ż  p o  k i l k u  k ą p i e l a c h .

Borowinę M attonlego dostać m ożna w aptekach, drogueryach i sk ładach 
wód m ineralnych.

Polecone przez Św ietne T ow . le k arsk ie  k rak o w sk ie .
. ■ '• V Znrom.edzy dziś znanych przetworów żelazistyuh jest 

rfajlatwiej strawnym i m e psującym  ż.óby środkiem

I g l t  IkWm F E M I PPPTONATt
-składu 0'60%  F e * OTOB/0 Mn wyrobu

a p t e k a r z a  d . m a t u l i  w  p o d g ó r z u .
Polecany jak o  środek lekko straw ny, nobudzający aDetyi, 
w błędnicy, braku krwi. m aiaryi, zołzach, w kobiecych 
i nerwowych słabościach.
Sposób  użycia: Dzieciom do lat 1? d:\ie się 2 razy dnia p 
łyżce od kawy z mlekiem; osoby dorosłe używ ają 2—3 ra . 
dnia po łyżce stołowej, 

y  k hfa  akłndzie w każdej w iększej aptece. Cena 2 koronj 
\  Wyrób krajow y tańszy o 25%  od takiegoż n iem ieck ie; 

H  1 Dr. Gudego w Lipsku.
V , Dwie flaszki w ysyłam  franco me licząc opakow ań1’’..
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orrjan Towarzystw lekarskich: Krakowskiego i Galicyjskiego

Redaktor główny: D r .  A u g u s t  K w a ś n i e k i .

i. Sp o s t rzeżen ia  z zak ładu  anatom ii  patologicznej prof.  Dra Browicza 
w Krakowie .

Odma pęcherzykowa jelit (Pneumatosis cystoides 

intestinorum).
Poda!

Dr. S t a n i s ł a w  C i e c h a n o w s k i ,
asystent Zakładu, prof. nadaw. U J.

(Według wyktfadu na Zjeździe chir. polskhh)

Wśród zmian, zdarzających się w ustroju ludzkim, 
szczególne zajęcie budziły zawsze sprawy, cechujące się 
obecnością gazów wśród tkanek , -a. nawet wytwarzaniem się 
ham ak wolnego gazu we krwi w naczyniach krwionośnych. 
W  ostatnich czasach poznano lepiej zmian tych dwa rodzaje, 
mianowicie co do ich etyólogii; jedną  z nich jegj, klinicznie 
wielkiej wagi. groźna zgorzel gazowag drugą dla klinicystów 
obojętna, anatomicznie osobliwa tak  zw. gąbczastość narzą
dów. Obie te sprawy tem są pokrewne,łże w obu preyczyną 
zarówno całej sprawy, j a k  i jej najznamienniejszego zjawi
sk a ,  to jest  samegoż powstawania gazów, Mą bakterye, ke 
w obu przebieg jes t  szybk i,  ledwo na godziny się liczący. 
Różnią się tem, że zgorzel gazowa powstaje w tkankach  ży
wego ustroju; gąbczastość narządów tlómaczą wszyscy ba
dacze działaniem bakteryi, które dostały się w głąb narzą
dów w’chwilach przedzgonnych i wśród obumierających j h a  
tkanek  wytwarzały gazy. Toteż w narządach gąbczasto zmie
nionych (Schaumorgnnei)h nie widać żadnegnmdczynu tkanki: 
jes t  ona tylko bierną, przez gaz rozpychaną pożywką gazo- 
twórczych beztkmowcópo Inaczej wyglądają tkanki w przy
padkach, w których !jlyw,y jaszcze ustrój tóczy walkę z ba- 
kteyyami gazotwórczemi, ,a dpi k tórych prócz — najlepiej zba
danej — zgorzeli gazowej kończyn , , zaliczałby; należało ostrą 
odmę zakaźną niektórych narządów wewnętrznych, j a k  np. 
żołądka (gasirltis an da emphysematosa, opisana przeyz Frftn- 
lcla: Virchows Archiw T. 118); w.ówczas pod bezppśfiednim 
wpływem bakteryi tkank , obumierają, a wfsąsiedztwie od
działywają przynajmniej silnem przekrwieniem i wybroczy
nami, jaźeli już nie zapaleniem.

Nie zajinująjc się dłużej temi sprawami, ani sporem, 
toczącym się jeszcze w piśmiennictwie, do jak iegc»rodzaju  
bakteryi zalicziyć należałoby prątki, wywolujące^żgorzel g% 
zową, nalaży odrazu żapuac.Zjyó. że. przedmiotem niniejszej 
prateyi będzie mało jeszcze znaire, bo rzadkie zjawisko, które 
z tamtemi dzieli tylko jedną cechę, mianowicie obecność pę
cherzyków ’ gazowych w tkance. Zresztą zaś jes t  ono, j a k  
się zdaje, cżemś od nich zupełnie rożnem, zarówno co do 
swego rozwoju i sposobu powstawania;,' j a k  ’ co do szczegó
łów obrazu anatomicznego i co dp znaczenia patologicznego, 
wreszcie prawdopodobnie i co do etyologii.

Sposobność do badań nasunął nam następujący przy
padek. M. F .,  »J24-letnia wyBóbnica, zgłosiła się na oddzia 
chirurgiczny szpitala św. Łazarza, z objawami, na których 
podstawie rozpoznał ś. p. prof. Trzebicky wrzód żołądka ze 
zwężeniem odźwierńika i uznał operacyę za wskazaną. Już 
w czasie tej operacyi p(igastroe,ntcrostom i), dokonanej w sty
czni u r. z., zauważono, że na jelitach znajdują się jakieś 
niezwykłe zmiany i z tego powodu wycięto kawałki zmie
nione tk an k i  i przesłano je  naszemu Zakładowi dla zbada
nia drobnowidowego i okffeśljenia przyrody sprawy. Gdy zaś 
obora, bardzo wycieńczona i niedokrwista., - zmarła wkrótce 
w k i lk a -d n i  po operaoyi wskutek krw otśku  żołądkowego 
wówczas sekcyonując zwłoki d. 10 I. 1903 znalazłem, co 
następuje:

Po otwarciu ja m y  brzusznej widać,' że cala część jej 
górną zajmuje bardzo znacznie powiększony żołądek, do 
k tó reg fp d n a  przyszyta jesfg najwyższa pętla jelita  czczego.-' 
Ramiona tej pętli (doprowadzające i odprowadzające) zeszyte 
są ze sobą 7 ctm. poniżej przyszytego do żołądka odcinka 
pętli. Prawą Stronę ja m y  brzusznej zajmuje ką tm oa, odwi 
nięta wraz z częścią wstępującą tak  ku  górze, że kopuła jej 
leży tuż pod częścią poprzeczną okrężnicy koło zgięcia wą- 
trobnego. Razem z osadzoną na długiej krezce kątnicą 
zmienił położenie i wyrostejjk robaczkowy, k tó ry  mierzył 
15 ctm. długości i posiadając osobną, k ró tką  krezkę, biegł 
wzdłuż wewnętrznej powierzchni kątnicy  w k ie runku  okrę
żnicy wstępującej. Właśoiwą«łokolicę kątniczą zajmuje duży, 
nieforemny guz, wielkości niemal dwóch pięści dorosłego 
człowieka , złożony z mnóstwa większych i mniejszych tor- 
bielków, wypełnionych gazem. Wreszcie pozostałą, t. j . dolna 
i lewą część jam y  brzusznej wypełniają jelita cienkie. W j a 
mie brzusznej nie ma żadnej cieczy.

Badłmie owego.iguza, zawierającego gazem wypełnione 
pęcherzyki, w y k a z a ły  że składał się on z trzech odrębnych 
guzów, połączonych ze-iśobą częścią wiotkimi zrostami, czę
ścią zlepionych skąpą Mośeią w łóknika , dających się z ła
twością od siebie oddzielić. Guzy te osadzane są szeroko na 
jelicip^biodrowem, a mianowicie głównie na tej jego stronie, 
która leży naprzeciw przyczepu k im  ki. Po rozdzieleniu gu
zów okazuje się, że najniższy i^afajdowal się 18 ctm. powy
żej zastawki okrężnicy, zajmował na długość 7 ctm.. na szerokość 
przeszło 4 ctm. (w k ierunku obwodu jelita, mierzącego w tem 
miejscu 71/2 ctm. obwodu); w górnej, t. j. dalszej od kątnicy  czę
ści, przechodzi ten guz na górnej stronie jielita ku  przjjgzepowi 
kuezki. Drugi guz leży 10 ctm. powyżej pierwszego, zajmując 
odcinek je l i ta ,  długi na 6 ctm.; trzeci guz znajduje się 16 
ctm, powyżej drugiego i zajm uje jelito na przestrzeni 9 ctm 
Oba te guzy w najszerszem miejscu mają około ctm. 
szerokości. W ysokość guzów jes t  w różnych miejscach ró 



2  PRZEGLĄD LEKARSKI. N r . 1.

żna, wogóle je d n a k  nie przekracza 5 ctm. Wogóle więc guzy 
te zbliżają się kształtem najwięcej do połówki podłużnie 
przeciętego i powierzchnią przekroju wzdłuż jelita  położo
nego jaja.

W szystkie trzy guzy składają  się z gromadek pęche
rzyków, wypełnionych gazem bezbarwnym i bezwonnym, 
usadowionych, o ile to golem okiem ocenić można, pod otrze
wna jelitową i wśród warstwy mięsnej j e l i ta , a gdzienie
gdzie tylko docierających bliżej k u  światłu jelita  i wypu- 
k lających się ku  jego wnętrzu. ,T) ile jed n ak  od strony ze
wnętrznej, t. j. otrzewnej, pęcherzyki leżą gęs:to jeden  przy 
drugim, oddzielone lylko [eieniutkiemi ściankami, o tyle od 
strony wewnętrznej, t. j .  błony śluzowej, w i d p  tylko nieli
czne, przeważnie zosobna , rzadziej w gromadkach po kilka 
leżące pęcherzyki. -Boszczególne pęcherzyki są różnej wiel
kości: obok najdrobniejszych, wielkości główki od szpilki, 
są większe, dochodzące wielkości grochu, w znacznej liczbie; 
największe, nieliczne zresztąWdochodzą wielkości orzecha la
skowego. W  żadnym pęcherzyku nie zauważałem innej tre 
ści, prócz gazu, w ^żczególnojści w żadnym  nie było cieczy 
surowiczej. Ściana pęcherzyków, od wewnętrznej strony gładka, 
lśniąea, zbudowana jes t  z tkanki białawej, jednostajnej, nie
podatnej, tak  że po przecięciu pęcherzyki nie zapadają się. 
Połączenia między pęcherzykami golem okiem nie widać.

Otrzewna jelitowa, pokryw ająca pęcherzyki, jest  wy
raźnie, niejednostajnie zgrubiała, nastrzykana; w tych miej
scach , w k tórych guzy były ze sobą połączone, widać na 
preparacie strzępki wiotkich, una&zynionych zrostów, a gdzie
niegdzie małe złogi włóknikowe; w innych miejscach zaś 
jest pokryw ająca  pęcherzyki otrzewna gładka  i lśniącar Poza 
obrębem guzów jes t  otrzewna najniższych pętli jelita  biodro
wego również nierówna i strzępkami zrostów pokry ta  w tyeh 
miejscach, które zlepione były z guzami; nadto n a ;otrzewnej 
je lita  biodrowego pomiędzy g uzam i, także na  otrzewnej, 
pokrywającej kątnicę, widać miejscami l iczne^cienkie ,  bia
ławe strzępki i nitki, napozór bardzo podobne do poprzery
wanych zrostów; jednakże  badanie dokładniejsze pouczaiłjlże 
te strzępki i n itki siedzą także na tych miejscach, które  nie 
były  z guzami ani z sąsiedztwem zlepione, ani zrosłe, a nadto, 
że strzępki te i n i tk i ,  różnej długości, dochodzące do 2 ctm., 
mieszczą czasem na samym swym wolnym końcu drobny, 
wielkości główki od szpilki aż do wielkości soczewicy do
chodzący, pojedynczy, cienkościenny torbielek, wypełniony 
gazem. Wzdłuż tak ich  nitek, zakończonych torbielkiem, wi
dać biegnące cienkie naczynia. Przeważna jed n ak  część strzęp 
ków i nitek nie zawiera już naczyń, ani też nie dźwiga na 
końcu torbielka.

W  innych miejscach jes t  otrzewna lśniąca, ale zgru
biała i to niejednostajnie, gdyż zgrubienia, występujące 
gdzieniegdzie nieregularnie w postaci płaskich smug i roz
maicie się krzyżujące, pozestawiają między sobą miej
sca mniej zgrubiałe, okrągławe. Te okrągławe, niezgrubiale 
miejsca, dochodzące wielkości monety srebrnej pięciokorono- 
wej, są silnie nastrzykane i odbijają przez to wyraźnie od 
mlecznobialycb, otaczających je  zgrubień smugowatych. T a 
kie niejednostajne zgrubienie otrzewnej widać i na tych czę
ściach je li ta  b iodrow ego  które leżą powyżej guzów gazono
śnych; wyraźnie widać tę zmianę na przestrzeni 70 ctm. 
powyżej najwyższego g u za ,  poezem zgrubienie otrzewnej 
stopniowo słabnie i zwolna bez ostrej granicy się gubi tak,

że na 2 metry powyżej zastawki okrężniey już go wcale 
niema. Podobne niejednostajne zgrubienie widać także na 
krezce jelita  biodrowego, która jes t  podobnie, j a k  k rezka  ką- 
tnicza, bardzo wysoką; na krezce również zgrubienie jest, 
najwybitniejsze w częściach najniższych, sąsiadujących z g u 
zami jelita, — k u  górze za,s,« t. j .  ku  jelitu czczeniu, słabnie 
i zwolna się gubi. Na krezce również wśród mlecznych, nie
regularnie pokrzyżowanych, okrągławycli zgrubień odbijają 
wyraźnie mniej zgrubiałe, nastrzykane, okrągławe prze
strzenie.

Reszta otrzewnej jelitowej i otrzewna ścienna jest  gładka, 
lśniąca, blada i niezgrubiala. Torbielków gazonośnych nigdzie 

■“zresztą pod otrzewną niema.
Doclac jeszcze należy, że część najniżej położonego 

guza została za życia w czasie operacyi odciętą; miejsce-'Jo 
można poznać po pozostałych na niem podwiązkach.

Pokryw ająca pęcherzyki gazonośne błona śluzowa j e 
lita biodrowego nie jes t  przekrwiona, tylko miernie przesią
knięta barwikiem, pochodzącym z fusowatej, w calem je l i 
cie cienkiem i w żołądku znajdującej się treści. J a k  już 
wspomniałem, od strony blouy śluzowej widać] tylko nieli
czne i to przeważnie z osobna leżące pęcherzyki gazonośne; 
znajdujące się tu pęcherzyki dochodzą wielkości grochu i są 
^ ro z rz u c a n e  bezładnie, a ty lko w tych  miejscach, gdzie ich 
jest trochę więcej, ustawiają się niekiedy j a k b y  w nieregu
larny szereg w k ie runku  okrężnym, ótesztą pęcherzyki te 
widać od strony błony śluzowej tylko w tych 3 miejscach, 
gdzie od stronyBptfzewnej znajdują  się owe o guzy^ złożone 
z pęcherzyków; w częściach je li ta  znajdujących  się pomię
dzy guzami, oraz powyżej i poniżej guzów nie widać pod 
błoną śluzową pęcherzyków wcale. Grołem okiem nie widać 
zresztą w błonie śluzowej żadnych zmian; kępy Payera  są 
niepowiększone, płaskie, mają  postać siatki o małych oczkach, 
a szerokich, płaskich przegrodach; grudek  odosobnionych go
lem okiem nie widać; nigdzie niema żadnych owrzodzeń- 
Również i w wyższych częściach je lita  cienkiego, jakoteż 
i w jelicie grubem, zawierającem ka ł  prawidłowy w zbitych 
grudkach , żadnych więcej zmian nie zauważyłem.

Gruczoły krezkowe i zaotrzewne me by ły  powiększone; 
zbitość ich prawidłowa, barwa bladoróżowa, przekrój o je- 
dnostajnem wejrzeniu. W  naczyniach ja m y  brzusznej, w szcze
gólności krezkowych, żadnych też zmian me znalazłem.

Oprócz op.sanych dotąd zmian godne uwagi były tylko 
zmiany żołądka, przełyku i śledziony. Bardzo znacznie po
większony żołądek mial ściany silnie zgrubiałe, w których 
warstwa mięsna była wybitnie, zwłaszcza-- w częściach, bliż
szych odźwiernika, przerosła. Błona śluzowa żołądka pofał
dowana, silnie zgrubiała, nierówną, groszkowataj Na krzy- 
wiźnie małej znajdują  się 3 małe, płytkie, tylko do błony 
podśluzowej sięgające wrzody, kształtu nieregularnego. 
W odźw iern iku , przechodząc w znacznej części na dwunastnicę, 
na ścianie górnej wrzód okrągły  wielkości fasoli, o brzegach 
lekko podminowanych, włóknistych, drążący na 2 ctm. w głąb 
poza ścianę żołądka między włókniste zrosty, łączące tę oko
licę żołądka i dwunastnicę z więzadłem żołądkowo - wątro- 
bnem; w skutek tego dno wrzodu przechodzi w położoną mię
dzy zrostami wązką a głęboką jam kę. Na ścianie bocznej 
tej jam k i znajduje się otworek, drożny dla sondy, a prowa
dzący do tętnicy wieńcowej prawej górnej żołądka blizko jej 
początku. Na przedniej ścianie odźwiern.ka drugi płytki wrzo-
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dzik okrągły, wielkości grochu. Światło odźwiernika zna
cznie zwężone, drożne tylko dla małego palca. Również i po
czątek dwunastnicy zaciśnięty zrostami, skrócony tak, że u j
ście przewodu żółciowego wspólnego leży ty lko 5 ctm. po
niżej odźwiernika. Wreszcie jeden jeszcze wrzód znajduje 
się w samym wpuście, na ścianie przedniej, przechodząc 
częściowo na przełyk. W rzód ten okrągły , o brzegach tera- 
Bowatych, ma wielkość srebrnego guldena, a drąży głęboko 
przez całą prawie, w tem miejscu znacznie zgrubiałą (do 4 
mm. dochodzącą), włóknisto zwyrodniałą ścianę. Dolna część 
przełyku powyżej tego wrzodu rozszerzona, a  ściana przero
sła. Rozszerzenie i przerost przełyku maleje w miarę posu
wania się ku  górze tak, że w górnej połowie przełyku już 
zmian nie ma.

W spomnieć wreszcie należy, że w dnie żołądka znaj
duje się otwór sztuczny, łączący światło żołądka z wnętrzem 
najwyższej pętli jelita  czczego, drożny dla 4 palców. Ze
szyte ze sobą ramiona tej pętli są również połączone otwo
rem bocznym. Szwy wszędzie trzym ają dobrze i wyglądają 
czysto, oba ramiona przyszytej do żołądka pętli je lita  są  
równej, miernej szerokości, nierozdęte.

Nakoniec w niepowiększonej, cienką torebką pokry
tej, medokrwistej, bladej, jędrnej śledzionie znalazłem k i lk a 
naście drobnych torbielków, nie przekraczających wielkości 
ziarna prosa, zawierających ciecz jasną, przeźroczystą, a s k u 
pionych w dwie gromadki. Jedna  grom adka leżała pod to
rebką na wypukłości śledziony, druga nieco większa, również 
tuż pod torebką, w dolnej części przedniego brzegu śle
dziony.

Zresztą w całym ustroju by ła  wybitna niedokrwistość, 
wszystkie narządy niezmiernie blade. Ponieważ zresztą in 
nych zmian nie było, przeto szczegóły opisu tu  pominąć 
można, uzupełniając go chyba tem tylko, że denatka była 
bardzo wychudzona i że zamknięta szwem węzełkowym rana 
po laparotomii nie uległa żadnym nieprawidłowym zmianom.

Mikroskopowo zbadałem kawałki guzów, wycięte za 
życia i ustalone w alkoholu, oraz kawałki z różnych miejsc 
jelita cienkiego, bądźto pokrytych mnóstwem pęcherzyków, 
bądź takich, gdzie ledwo zrzadka widać było drobne pęche
rzyki, bądź wreszcie takich, gdzie były tylko wspomniane 
pasmowate. zgrubienia otrzewnej, a pęcherzyków ani śladu; 
również wzięto kawałeczki zgrubiałej krezki, wreszcie ka
wałeczki śledziony z miejsc, w których znajdowały się tor- 
bielki, ustaliwszy wszystkie w formalinie 4 % . Skraw ki, 
przygotowane zwykłymi sposobami, barwiono hematoksyliną. 
Delafielda i eozyną, sposobem Van Giesona, sposobami U nny, 
Tanzera i W eigerta  na  tkankę  elastyczną, na  bak terye  zaś 
błękitem metylenowym Lofflera, tioniną karbolową i sposo
bem Gi arna.

Uwagę zwracały przedewszystkiem torbielki gazonośne, 
co do których siedziby mikroskop potwierdził to, co widzie
liśmy golem okiem. (Rys. 1). W  samejże błonie śluzowej nie napo
tkałem wcale torbielków; gdzieniegdzie, tylko można zauważyć 
w środku grudek  chłonnych przestrzeń wolną, próżną, bez 
wyraźnej ściany, gdyż brzeg jej stanowi rozrzedzona jakby  
tk a n k a  g rudk i;  ale tak  zmienionych g rudek  je s t  bardzo 
mało; dostrzegłem je zaledwo w k ilku  preparatach ze zna
cznie zmienionych części jelita. W  obrębie błony podśluzo- 
wej spotyka się torbielki pojedyncze w preparatach z tych 
pzęści jelita, gdzie i od strony zewnętrznej zmiany były  naj-

 ̂ większe, przedewszystkiem w tych miejscach, gdzie na otrze
wnej widać było wspomniane, z pęcherzyków złożone guzy. 
W  warstwie mięsnej bardzo mało znajduje, się torbielków, 
a tam, gdzie są , leżą w obrębie warstwy mięsnej zewnętrz
nej przeważnie tylko częścią swego obwodu, resztą w kra 
czając już w obręb warstwy podsurowiczej. Najliczniejsze, 
najgęściej ułożone i największe torbielki znajdują się w obrę 
bie warstwy podsurowiczej. k tórą  mniej lub więcej wypu- 
klają. Całe gromady torbielków, rozdzielonych tylko oienkiemi 
przegrodami, widać w preparatach z tych miejsc, gdzie znajdo
wały się na jelicie torbielkowate guzy; z miejsc, położonych 
pomiędzy guzam i, w niektórych są pęcherzyki, widzialne 
dopiero pod mikroskopem lub ledwo dostrzegalne gołem 
okiem, rozrzucone nieregularnie, po jednym , najwyżej po 
kilka; w innych wcale niema torbielków. Niema także wcale 
torbielków w preparatach ze smugowato zgrubiałej otrze
wnej, ani w preparatach z krezki

Kształt torbielków jes t  przeważnie okrągławy; obok ta
kich spotyka się jednak , szczególnie w błonie podśluzowej, 
torbielki owalne, przypłaszczone równolegle do powierzchni 
błony śluzowej; w tych zaś m iejscach, gdzie torbielki leżą 
gromadnie, oddzielone od siebie tylko cienkiemi przegroda
mi, bywają  torbielki przez siebie wzajemnie ugniecione i przy
bierają na przekroju kształt wielokątny. Te wszystkie ro
dzaje torbielków mają ściany z tkank i  łącznej, nie wszędzie 
wszakże jed n ak ie j ;  w jednych  torbielkacb je s t  ona wiotszą, 
w innych zbitszą, zawsze jed n ak  zawiera dość mało komó
rek. Ściana pojedynczo leżących torbielków jest bez względu 
na ich wielkość to cieńszą, to znów w innych grubszą, a na 
obwodzie stosunek jej do sąsiedztwa bywa rozmaity. Cień
sze i zazwyczaj z wiotszej tkanki składające się ściany po 
zewnętrznej swej stronie przechodzą w sąsiedztwo bez w y
raźnej granicy. Grubsze natomiast ściany, które zazwyczaj 
zbitsza znów tkanka  tworzy, odcinają się od otoczenia dość 
ostro g ran icą ,  biegnącą mniejwięcej współśrodkowo, równo
legle do wewnętrznej powierzchni torbielka. W tedy  ścianę 
pęcherzyka gazonośnego tworzy ja k b y  gi'uby pierścień włó
knisty, wyraźnie się od sąsiedztwa odrzynający. Gdzie tor
bielki gazonośne leżą gromadnie, tam takich pńerścieni włó
knistych niema; wtedy między sąsiednimi torbielkami są 
tylko cienkie przegrody, grubiejące nieco tylko w punktach 
węzłowych. Budowa ściany torbielka nie zdaje się pozosta
wać w żadnym związku z jego wielkością, trafiają się bo
wiem torbielki małe o ścianie zbitej, włóknistej, ale byw ają 
też i wielkie o takiejsainej ścianie; podobnie i z torbiel
ków, pojedynczo leżących, a mających ścianę z wiotkiej 
tkank i  łącznej, jedne są małe, inne wielkie. Natomiast od
niosłem wrażenie, że budowa ściany torbielka nie je s t  bez 
związku z obecnością lub brakiem wyściółki komórkowej 
w jego wnętrzu, a szczególnie z jakością  tej wyściółki, o czem 
poniżej.

Obok takich wyraźnie tk an k ą  łączną ograniczonych, 
okrągławych torbielków, spotyka się gdzieniegdzie w war
stwie podsurowiczej szczeliny próżne, mniej regularnego 
kształtu, mianowicie w rozmaity sposób się odgałęziające, co 
wygląda tak, j a k b y  tkanka  została nieregularnie rozepchniętą 
przez gaz, wdzierający się z jednego miejsca w sąsiednie 
szczeliny tkankowe.

Dalej znajdują  się jeszcze gdzieniegdzie węższe, podłu- 
gowate szczeliny, po obu bokach ograniczone tkanką  łączną,
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zazw.ypzaj dość wiotką, rzadziej zbitsza. Wreszcie obok tych 
szczelin napotkać można krótsze, do wydłużonego owalu 
zbliżone luk i,  w których niewielpapozj^taje przestrzeni pró
żnej. Takie  luki najczęściej trafiają się w tych częściach 
jelita, gdzie są wogóle mniejsze zmiany, i to znów są one 
tych zmian stopniem niejako najniższym. Widać je naprzy- 
k ład  w obręb'e błony .podśluzpwej w takich miejscacji, gdzie 
w podsurowiczej rozrzącone/są miernie liczne i ze sobą bezpośre
dnio nie s.ąsiatujące pęcherzyki; jeżeli zaś^wte luki znajdują  się 
w warstwie podsurowiczej, to wtedy niema torbielków ani 
w tej warstwie, ani w innych warstwach ścianki j e l i t *  lub 
też co najwyżej trafi się i to tyllcM.w warstwie .jiodsurowi- 
czej jeden  lub drcigi odosobniony torbielek. Takie  krótkie 
luki mają zazwyczaj grubą  ścianę, zbudowaną z tkanki włókni
stej, zbitej, której włókna biegną okeło luk i częścią okrężnie, 
częścią ustawiają się promienisto, a wśród której widać tylko 
bardzo niewiele szczupłych, wydłużonych ją d e r  I tu włó
knistą. śc ianar lnki ma od zewnątrz dość ostrą granicę wzglę
dem sąsiedniej, zazwyczaj wiotszej tkank i łącznej. >Sliys. 3)■

W  preparatach ze, smugowato zgrubiałej otrzewnej je
litowej (z miejsc, leżących powyżej torbielkowatych Eggaów, 
a także między nimi) wpadają w oko ogniska tkanki zbitej, 
włóknistej, wyraźuio odcinające się od otoćttenia, zwłaszcza 
w skraw kach, zabarwionych sposoben van Giesonu. T ą  ogni
ska mają tak i układ włókien, że w całości budowa ich jest 
bądżto wyraźniej wspólśrodkcjwą, bądź zirnw promienistą; są 
onełjokrągławe lub ja jow ate , a przeważnie niewiele mniejśzćj 
od właśnie opisanych krótkich  luk wraz z ich grubą  włó
knis tą  ścianą. Ogniska te wyglądają ta k ,  ja k b y  z wnętrza 
ich znikła istniejąca, przedtem luka i dlatego ze względu na 
to podobieństwo ju ż  tutaj o nich wspomnieć muszę. (Rys. 5).

Na ścianii*torbielków, jak  i szęgelin nieregularnego 
k s z ta ł tu , oraz podługowatyeh. wązkich szczelin nie widać 
czasem żadnej osnbnej wyściółki komórkowej; niekiedy n a 
tomiast spotyka się regularną wyściólkę z komórek śród błon
icowych, nięzeni nje*. różniąaych się od prawidłowego śflfd- 
blonka naczyń limfatycznych; czasem zaś zdarza się, że 
część tylko śęjany pokryta jes t  śródblonkiem, część zaś po
zbawioną jest  zupełnie jak ie jko lw iek  wyściółki. Starałam się 
umyślnie zbadać, czy między obecnością lub brakiem takiej 
wyściółki śeódbłonkowej, a wielkością i kształtem torbielków 
i szgzelin, oraz budową ich ściany niema jakiegoś stalszego 
związku; nie zdołałem jed n ak  dojść do żadnych stanowczych 
wniosków, choć odniosłem wrażenie, że związku takiego r a 
czej nie ma.

Ale ciekawszym, niż wyściólka śródblonkowa, jest inny 
rodzaj wyąciólki komórkowej, napotykanej na ścianach tor
bielków i szczelin dość często, a osobliwością swoją wpadają
cych odrazu w oko. Sątojkomórkijtolbrzymie.

Komórki te, przylegające zazwygzaj ściśle dó( ścian 
torbielków okrągławycb, m ają kształt najrozmaitszy i różną 
wielkość. Jedne są okrągław e^ow alne  lub wielokątne, z tych 
ostatnich wiekszoś^ przylega zazwyczaj najdłuższym bokiem 
do ściany torbielka; inne są wydłużonej płaskawe. r-czasein 
m ają  postać bardzo wązkiego, a długiego, nieprzerwanego 
pąska, j a k b y  przylepionego do obwodu torbielka. Najwię
ksze z tych komórek dochodzą wielkości naj większi^k kg-* 
mórek^olbrzymicb, wogóle w ustroju spotykanych, n p n a 
około ciał obcych. Najinniej,sżć|, jakością  protoplazmy,. ilością 
i jakością  ją d e r  z tamtemi niewątpliwie pokrewne, są w iel-

kości komórki wątrobnej, a nawet nieco mniejsze; takie 
mniejsze okazy mają lijeraz kształt komórek nabłonka bru- 
kowatego, a ij-awetł^asem  układają  się n a (śctanie torbielka 
w szereg, nieco przypominając^ nabłonek brukowaty . G ra 
nice tych komórcrsfcsą ostre, protoplazma wydaje się najczę
ściej jednolitą, niemal szklistą; w niektó/ych tylko kom ór
kach w preparatach, ustalonych w alkoholu, dostrzegłem 
wśród plotoplazmy jasne, zupełnie niezabarwiune. wąziutkie, 
pozakrźywiane szczelin^, przypominające najwięcej jeszcze 
próżne kanaliki śródkomórkowe, jakie opisywał T r o w i c z  
w komórkach wątrobnych. Ją d ra  są dosyć duże, najczęściej 
owalne, o dość delikatnym zrębie chromatynowyin. niezbyt 
Silniewię barwiąęytn; wogóle nie różnią się j a d ra  wieje od 
jąde r  dużych komórek tkanki łącznej. Jąd e r  ty^b bywa cza- 
sem..tylko kilka, 'Ą 3, do 5, w najmniejszych komórkach 
tego typu czasem tylko jedno; w większych komórkach za- 
wieija.sję pm kilkanaście, w największych po kilkadziesiąt, 
najrozijraiciej rozmieszczonych. W komórkach okrągławych 
i wielokątnycb gromadzą się one bądźto w środku, bądź 
wieńcowato bliżfij obiyodu, jed n ak  nie przy samym brzegu 
i bez jakiegoś szczególnego np. promienistego układu; w in
nych kom órkach znajdują  się 2 gromadki ją d e r  w sąsiedz
twie obu biegunów, w innych leżą sierpowato z boku, w j e 
szcze innych wreszcie są rozrzucone zupełnie nieregularnie. 
W  komórkach wydłużonych są ją d ra  rozdzielone niejedno- 
miernie wzdłuż protoplazmy, bądźto tworząc jeden tylko 
niezbyt regularny szereg, bądź w niektórych częściach sze
regu skupiają-c się po 2, 3 i więcej; w najwęższych i na j
dłuższych, ja k b y  do ściany .torbielka przylepianych komór
kach, je s t  miejsce już  tylko na jeden (szereg przypłaszczo
nych jąder. Kom,qrki wydłużone_ przypominają czasem swem 
wejrzeniem z n a n a  pokłady syncytyalne.

Nie dostrzegłem nigdzie w komórkach olbrzymich ani 
jakichkolw iek zjawisk, któreby mężna uważać za wskazówkę 
ich wyrodnienia lub obumierania, ani też wyraźnych figur 
podziałowych.

Jak i  typ komórek olbrzymich przeważa w różnej wiel
kości torbielkach, orzecltrudno; zdawało mi się jednak , że 
jeżeli znajdują  się w większych torbielkach, to wtedy są 
przeważnie bardzojlsplasgćzęne^ w postaci wązkich pasów 
wzdłuż ściany; natomiast w torbielkach mniejszych i niezu
pełnie okrągłych częściej, o ile mogłem ocenić, zdarzały się 
kom órk. bądź.awalne lub wielokątnoS bądź nawet okrągławę, 
ku  światłu mniej lab więcej wysterczające. Odniosłem ró
wnież wrażenie, obecność lub brak i jakość wyściółki, 
złożonej z komórek olbrzymich, nie jes t  bez związku z bu
dową ściany torbielka; mianowicie komórki te zdarzają giy 
bodaj częściej w torbielkajili o ścianie nieco zbitszejjga w tedy ; 
nil ściana zbitsza, tem znów zdaje się być ich stosunkowo 
więcej i więcej k u światłu wyster,czających. Czy tak  jed n ak  
bywa zawsze i stale, niepodobna dokladmejjJJSbliczyć.

Zauważyć należy, że komórki fflbrzymie w tych tor
bielkach, w k tórych  je  sm tk a c  można, nie koniję.ąznie w y
ścielają całą powierzchnię wewnętrzną; przeciwnie!, stosun
kowo częściej bywa tak, że tylko niektóre odcinki ścian 
są pokrytej*komórkami olbrzymieini, inne Są pokryte albo 
śródblonkiem, albo-'też nie mają żadnej wyściółki, lub wre
szcie w jednym i tym samym torbielku —  ściany w różnych 
miejscach różnie sję zachowują i to są pokryte komórkami 
olbrzymifemij to śródblonkiem, to znów niczem nie pokryte.



W takich torbielkach, gdzie to się zdarza, widzieć można 
nieraz nny jeszcze ciekawy szczegół: mianowicie w niektó
rych miejscach obwodu uchodzą do torbielka szczeliny, cią
gnące się skośnie lub prostopadle do obwodu torbielka dość 
daleko w głąb sąsiedniej B a n k  łącznej, miedzy jej włókna, 
a! wypełnione częściowo lub całkowicie komórkami olbrzy- 
miemi różnej wielkości i kształtu, podobnemi do wyżej opi
sanych. Ze szczeliny takiej, k tóra  czasem bywa wysłaną 
wyraźnym  śródblonkiem, bądź przechodzącym dalej mrpcianę 
torbielka,bądź gubiącym s^ę przy ujściu szczeliny do torbiedka,— 
która czasem zaś znów nie ma wyraźnej wyśoiólki, sterczą 
nieraz komórki olbrzymie ku światłu torbielka. W yg ląda  to 
tak , j a k b y  się z owej szczeliny komórki olbrzymie do tor
bielka przelać zamierzały.

Starałem się wreszcie określić dokładniej stosunek spo
tykanych  na ścianach torbielków i szczelin komórek śród- 
blonkowych do komórek olbrzymich. Otóż, o ileby z obra
zów pośrednich sądzić m ożna, zdawałoby się, że komórki 
olbrzymie tworzą się przynajmniej w pewnej części z komó
rek śródbłonkowych. Niezbyt trudno bowiem odszukać ko
m órki śródbłonkowe powiększone, j a k b y  napęczniałe, ku 
światłu silniej wysterfzające, z powiększjónem jąd rem ;, dalej 
komórki jeszcze większe, drfttamtych podobne, ale z dwoma 
lub trzema jąd ram i i obfitszą, jednolitą  protoplazmą, od k tó 
rych do najmniejszych okazów komórek olbrzymich wie.lo- 
jądrzastych  znów krok  tylko je^en. Ale nie zauważyłem 
w takich zmienionych komórkach śródbłonkowych ani wy
raźnych dowodów podziału j ą d r a ,  ani jak ichkolw iek  w ska
zówek zlewania się dwóch komórek we wspólne ciało pro- 
toplazmatyczne, co wyraźnie dla uniknięcia nieporozumień 
zaznaczam.

W torbielkach okrąglawyeh i nieregularnych szczeli
nach niema w samem wnętrzu żadnej treści; zaledwo w nie
których — blizko ściany, wysianej komórkami lub niewysłanej 
niezem, zdarza się czasem odrobina drobnych, bezpostacio
wych grudek, barwiących się barwikami protoplazmatyczne- 
mi , a niebarwiących się, co wyraźnie zaznaczam^' żadnym 
z tych sposobów, którymi barwią się bakterye. Czy g rudk i 
te rozpuszczają się w jak ich  odczynnikach, nie mogłem już  
niestety stwierdzić na preparatach ustalonych; po działaniu 
formaliny i alkoholu zachowały si$, przypominając najw ię
cej g rudki, powstające z rozpadu komórek.

W yją tek  co do treści stanowią.' torbiel k i , wycięte za 
żyręia, w niektórych bowiem, już  przy badaniu golem okiem 
mających zabarwienie sinawe lub czerwonawe, zawiera się 
we wnętrzu krew, która się tu widoczniejz pękniętych n;i-. 
czyń ściany (może pod wpływem urazu przy^wycinaniu)-wy 
lala; komórki olbrzymie, znajdujące się niekiedy w takich 
torbielkach, są od ściany oddzielone czasem przez warstwę 
krwinek czerwonych, lub leżą luźno wśród nich, ku  środkowi 
torbielka odsunięte. Takie  komórki barwią się zupełnie pra
widłowo, widocznie niezbyt dawno oddzielone zostały przez 
k rew  od ściany torbielka, skoro nie ma w nich żadnych 
śladów obumierania.

Z kolei wspomnieć należy o treści wązkich, ale dość 
k rótkich , na końcach zaokrąglonych luk ; w k tórych niewiele 
byhy przestrzeni próżnej, a które przeważnie otacza współ- 
środkowo gruba  ściana włóknista. Otóż i w tych lukach 
tkwią komórki olbrzymie, nie ró żn iąE  się od komórek olbrzy
mich, l<wyżej.Ąipisanych, j a k  tylko kształtem; mianowicie nie
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ma tutaj n igdy  komórek znaczniSj wydłużonych i spłaszczo
nych, lecz sanąe kourórk! -okrągławe, owalne, luba wieloką- 
tne. Komórki te znajdują  się w lukach takich zawsze i za j
mują znaczną część luki. Często obok komóreS olbrzymieli 
znajdują  się w takiej luce w różnej lięzbie komórki mniej
sze, rożnokszTałtne, podobne do komórek nablonkowatych 
gruzełka i do fibroblastów, których wielkości nie przecho
dzą. Konj-orki te łączą się międźy sobą i z podobnemi ko
mórkami, leżącemi już  w ścianie luki, w rozmaity sposób 
zapomocą wypustek; między niemi przestrzenie częścią pró
żne, częścią pojawia się w nich włóknista substaneya mię 
dzykomórkowa. W  całości wygląda taka  część luki, w k tó 
rej znajdują  się te komórki, jak b y  wypełniała się młodą, 
komórkową tkanką  łączną, bujającą ze1 ściany luki ku  wnę
trzu. W  innych miejscach można stwierdzić dalszy postęp 
tego zarastania luki; mianowicie we wnętrzu grubego pier
ścienic® włóknistego nie ma już  próżnej przestrzeni, tylko 
ognisko komórkowe, złożone z elementów takich, j a k  wła
śnie 'Sópisane, wśród których trafia się czasem jeszćze ko
m órka olbrzymia; takie ognisko komórkowe ma jBszcze nie
raz owalny kształt dawniejszej' luki. W  jeszcze innych miej
scach coraz mniej znajduje się komórek we wnętrzu włókni
stego pierścienia, ogniśkojich redukuje  się do wązkiegef pasma, 
w którem coraz więcej substancyi międzykomórkowej (rys.
4. 5.); wreszcie i to jiasmo znika i wtedy pozostaje już tylko 
owalne lub okrągławe, częścią współśrodkowo, częścią pro
mienisto zbudowane Bęgnisko bardzo zbitej tkanki, nie ró
żniące się niczem od tych obrazów, jak ie  spotkaliśmy w obrę
bie smugowatycb zgrubień otrzewnej na tycb częściach je- 
.‘ita1,"‘gdzie me ma ani śladu torbirlków gazonośnych.

W sąsiedztwie torbielków zauważyć można zawsze lieznó 
naczynia krwionośne; w wielu miejscach są lejne wypełnione 
krwią, jeżeli je d n a k  to rb ie l®  lub mniejsza zarastająca luka 
mają zbitszą grubszą ścianę włóknistą, wówczas nafizynia 
krwionośne w sąsiedztwie torbielka zazwyczaj są zapadnięte, 
za\ ierają  mało krw inek , a w obtębie samej włóknistej ściany 
je s t  naczyń bardzo mało i to tem mniej, im ona jśst zbitsza.

Naczynia limfatyczne są gdzieniegdzie rozszerzone, za-' 
wierając obfitsze ciałka białe; wysłane śródbłonkiem szcze
liny, uchodzące do niektórych torbielków, wypełnione są 
często, j a k  wspomniałem, komórkami olbrzymiemi. W  tycb 
częściach je l i ta ,  gdzie gołein okiem zauważyć było można 
naloty, włóknikowe na otrzewnej lub gdzie były zlepy z są
siedztwem. zauważyć można w zewnętrznej,- silniej komór
kami naciekłej warstwie jelita rozszerzone i zapełnionej leu
kocytami wielojądrzastymi naczynia krwiońośne i limfaty
czne, otoczone najczęściej płaszczem nacieku zapalnego; gdzie
niegdzie w mrc^yniach tycb są skrzepy włóknikowe, wido
czne także, ale nie obfite, na  sąsiedniej powierzchni otrze
wnej; jednem  słowem w miejscach tycb istnieją w raźne 
Oznaki sprawy zap»ln«j, k tórych gdzieindziej, nawet w miej
scach, znacznie torbielowato zmienionych. uie ma.

Dla uzupełnienia obrazu przytaczam,-że błona śluzowa 
w powierzchownych częściach warstwy gruczołowej nie barwi 
się barwikami jądrowym i, prawdopodobnie wskutek rozpo
czynających się zmian pośmiertnych, gdyż zresztą w w ar
stwie gruczołowej nie widać poważniejszych zmian. O gra 
niczonych ubytków, pęknięć, czy owrzodzeń błony śluzowej 
nie zdołałem odszukać. G rudki chłonne, z wyjątkiem tych 
mewie , w których środku była przestrzeń próżna, otoczona
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j a k b y  rozrzedzoną tk an k ą  grudki, nie są zresztą zmienione; 
również kom órk; mięsne, tworzące tak  zw. warstwę mięsną 
błony śluzowej fnmsculat is tuucosae) wyglądają prawidłowo; 
jedynie w ich sąsiedztwie, szczególnie w tych częściach j e 
lita. w których błona, podśluzowa zawiera torbielki gazono
śne lub luki z komórkami olbrzyrniemi, spotyka się niewiel
kie wiotkie nackki,  złożone z komórek drobnych, okrągłych.

W ars tw a  podśluzowa je s t  w miejscach, zajętych przez 
torbielki gazonośne, lub przez .szczeliny z komórkami olbrzy- 
miemi, albo przez włókniste ogniska, pozostałe po^tych szcze
linach, —  znacznie zgrubiałą i to nietylko w skutek obecno
ści g rubych włóknistych ścian naokoło torbielka lub luki, 
ale i od tego niezależnie. U tkanie  tych tg irubia łych  miejsc 
podśluzowej jest wlóknisteljjile wiotsze i luźniejsze, niż owych 
grubych włóknistych ścian torbielków i szczelin tak, że ze
wnętrzna granica ściany dość ostro się zarysowuje. Podo
bnie znacznie zgrubiałą jest  w ars tB i podsurowicza w tych 
miejscach, gdzie leżą w niej pojedyncze torbielki, luki mniej
szy. otoczone włóknistą ścianą, lub wspoiirniang okrągła,wg" 
włókniste, ogniska; o niej trzebaby ,;mutatis m utandis“ po
wtórzyć to, co powiedziało się o warstwie podśluzowej. Je 
żeli jednak warstwy zewnętrzne je lita  ęąjęte 'śą  liczniejszy
mi, gromadnie leżącymi torbielkami, wówczas tk an k a  ich 
zredukowana je s t  ty lko do wązkic.h włóknistych przegródek 
między torbielkami, a ani od zewnątrz t. j  ‘^id wolno po
wierzchni, ani ku  wewnątrz, t j .  od warstw mięsnych je li ta :  
nie oddziela torbielków żaden grubszy pokład tkanki. W  w a r 
stwach mięsnych próeztfego, że czasem częścią sweg;o obwodu 
tkwi w nich torbiełćk pńdsurowiczTO nic szczególnego nie 
znalazłem. Wśród rozdzielających je  pąsem tkanki łącznej 
można jed n ak  spotkać szczeliny, zawierające komórki o lb rzy 
mie, podobne do już  opisanych

Ze względu na sposób powstawania i rozwój torbiel
ków zdawało mi się wreszcie pożyteczną rzeczą, -zbadać do
kładniej sjan tkanki elastycznej w ścianie jelita, szczegół, 
niej zaś stan wspominanej dokładniej dopiero w nowszych 
czasach, ciągłej warstwy włókien elastycznych, biegnącej 
pod warstwą surowiczą równolegle do je j  powierzchni, W a r 
stwa ta ,  przy małych powiększeniach w yglądająca w pre 
paraćie, j a k  cstrti zarysowana lmia, nie łącząca się ze zrę
bem elastycznym, wpięciom m w warstwę m ięsną, leży na 
zewnątrz od większych naczyń podsurowiezych i sk łada  się 
z włókien ctbśe g ru b y c h ,  niezmiernie, gęsto koło siebie leżą
cych. Otóż przekonałem się, że ta elastyczna warstwa ulegaj 
bardzo poważnym zmianom, jeżeli pęcherzyki gazonośne zn a j
du ją  się w zewnętrznych warstwach jelita. W tych miej
scach, gdzie pęcherzyki leżą gx-omadnie, warstwy tej bardzo 
często na wlaściwem miejscu nie widać; czasem nie można 
jej zupełnie odszukać, czasem zaś odcinki jej dos|; długie 
odnajdują  się w przegrodach między pęcherzykami, i to nie
tylko w tych przegrodach, które biegną równolegle do po. 
wierzchni jelita, ale i w tyjbh, które stoją do niej prostopa
dle lub ukośnie, oddzielając dwa sąsiednie, w tej samej wy- 
sokości przy piętrowym układzie leżące pęcherzyki. Nie
kiedy zaś widać wprawdzie warstwę elastyczną na właś^i- 
wem miejscu, j e d n a k ®  poza nią ku zewnątrz leżą pęcherzyki 

{jl w niOj samej są licżnę£drobne luki ,  w łókna nie leżą już  
tak regularnym  szeregiem , przy malem -zaś powiększeniu 
w ars tw ń  jwygląda j a k b y  rozrzedzona i ścieńczala. Na zer 
wnątrz od ostatniego, t. j .  pod błoną surowiczą jelita  leżącAgo

szeregu gromadnie, a piętrowo ustawionych pęcherzyków nie 
widać prawie nigdy elemeiibftwPelastycznych na większej 
przestrzeni; zaledwo zrzadka można spotkań drobne ich szczą
tki Jeszcze lepiej można widzieć zmiany tej warstwy ela
stycznej w tych miejscach, g d ą e  w podsurowiczej warstwie 
je li ta  leżą tylko pojedyncze pęcherzyki gazonośnAobok luk 
z kom órkam i o lbrzyiujem i, otoczonych ścianką włóknistą, 
tudzież olcrąglawych ognisk włóknistych. W  takich miej
scach bardzo często widać w warstwie elastycznej większą 
przerwę w tem właśnie miejscu, gjdzie bardziej ku  zewnątrz 
w zgrubiałej warstwie podsurowiczej znajduje się większy 
pęcherzyk gazonośny; szerokość tej przerwy byw a nieraz 
niewiele mniejszą od średnićy pęcherzyka. (Mys.). Pbdobne, ale 
mniejsze przerwy, bywają, chociaż nie stale, i w tych m iej
scach, gdzie na zewnątrz od nich leży grubą włóknistą swą 
ścianą odznaczająca się luka z komórkami olbrzymiemi; czę

śc ie j  jednak  widać wttBy już  nie większe przerwy, ale n ie
regularne rozrzedzenie warstwy elstetycznęj", przyczem gdzie
niegdzie zależy ono wprawdzie od przekraczających tę war
stwę i dążących k u  zewnątrz nfćzyń , gdzieindziej znów 
jednakże niejjmożna dostrzedz żadnych nączyń i przerwy 
w warstwie elastycznej są od nich zgoła n.ezależne. Gzasem, 
chńć najrzadziej, odszukać można przerwę warstwy elastjjtii 
czne; w takiem miejscu, w którem na zewnątrz od niej znaj
duj e s ięŁ k rąg ław H  ogniśkp. włókniste. W preparatach z n a j 
wyższych pętli jelira, w których zgrubienia warstwy “ źe- 
wnętrzriej jelita  zajmują wprawdzie ograniczoną przestrzeń, 
ale nie zależą od ostro odcinających się guzków włókni
stych, tylko w otoczenie bez wyraźnej 'g ra n ic y  przechodzą, 
można wpraw dzij  dostrzedz niekiedy ja k b y  rozrzedzenie 
warstwy elastycznej, przeważnie jed n ak  j'tlst ona tutaj już  
jednolitą  i nieprzerwaną.

O w ynikach badania histologicznego torbielków śle
dziony wspomnę tutaj tylko mimochodem, ponieważ okazało 
się, że torbielki te były zupełnie innego rodzaju. J a k  to juz. 
widać było golem okiem, torbielki te nie zawierały wcale 
gazu, lebz wszystkie bez wyjątku wypełnione były cieczą, 
ściętą w preparatach ppd wpij wem środków ustalających 
w jednolitą, słabo etfzyną*barwiącą 1 się, przeźroczystą masę; 
w cieczy tej znajdowały się gdzieniegdzie bardzo nieliczne 
leukocyty i limfocyty. Ściana torbielkóy w śledzionie była 
wszędzie wyslańa -jednostajnym, prawidłowym srółblonkiem , 
zbudowana z tka-iiki łącznej. Torbielki te, nigdzie nieVłą- 
bząpe się z*' sobą,1; wyglądały wógóle, j a k  torbielki lim- 
fatyczne.t"

W innych narządach itfstroju nie znalazłem nigdzie ani 
pęcherzyków gazonośnych; ani też torbielków limfatycznyoh.

W końcu pozostaje im jeszcze podać wynik poszuki
wania bakteryi w tkankach . Otóż wszystkimi sposobami, 
których używałem, baiwńły się bakterye w powierzchownych, 
już zm anoin  pośmiertnym ulegających częściach błony ślu

zo w e j;  w głębszej 'częffii warstwy gruczołowej widywałem 
bakterye we wnętrzu gruczołów, a także pomiędzy wyściólką 
nabłonkową gruczołu, a ścianą, w tych gruczołach, gdzie 
wyściólką j:pd ściany w całosŁi nieco odstawala. W  między- 
gruczolowej tkanfie bakteryi mimo starannego badania nie 
dostrzegłem; nie znalazłem ich też nigdUe w warstwie pejd-; 
śluzowej, mięsnej, aniWurowiozej * to. bez względu na to, 
jak im  zmianom one uległy. W  pęcherzykach gazonośnych, 
gdz 'ekolwiek i w jakie jkolw iek liczbie się znajdowały, nie^
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było nigdzie ani śladu bakteryj,  również nie było ich
w lukach i szczelinach z komórkami olbrzymiemi, ani w na
czyniach. Zresztą nawet znalezione hakterye nie leżały j e 
dnostajnie we wszystkich częściach badanych preparatów, 
lecz tylko w pewnych ich miejscach (jak wspomniałem,
tylko w powierzchownych częściach warstwy gruczołowej), 
zupełnie niezależnie od tego, czy i jak ie  były zmiany hi
stologiczne w odpowiedniem miejscu. W bardzo przewa
żnej części preparatów nie było zresztą wcale bakteryi. Ba
k t e r i e  bywały rozmaitego kształtu i wielkości, niektóre ba r
wiły się, inne odbarwiały sposobem Grama; najwięcej jednak  
było prątków, postacią przypominających, p rą tka  okrężnicy. 
Hodowli nie zakładałem; zresztą kawałeczki tkanki, wycięte 
za życia, włożone zostały zaraz do wyskoku, przy sekcyi 
zaś zwłok niezupełnie świeżych i to po dokonanej operacyi 
nie możnaby polegać na wynikach badania  zarówno ze 
względu na szybkość przenikania, po śmierci bakteryi w tkanki, 
szczególniej w jelitach, j a k  i na to, że na błonę surowiczą 
bakteryo za życia już przypadkowo (w czasie laparotomii) 
dostać się mogły.

Brak ten pragnąłem uzupełnić zresztą badaniami sprawy 
pokrewnej, wyczytawszy wzmiankę, że bardzo podobne zmiany 
je lit  zdarzają się dość często u nierogacizny. W  tym celu 
zwróciłem się do D yrektora rzeźni miejskiej, lek. wet. p. 
P a p p ó e g o .  k tóremu zawdzięczam oprócz cennych wskazó
wek, dotyczących piśmiennictwa weterynarskiego o za jm u
jącej nas sprawie, także stanowczą wiadomość, że w naszym 
k ra ju  bywa ona u zwierząt bardzo rzadką. W 3 -c h  ostatnich la
tach. w którvcli w krakowskiej rzeźni bito rocznie 30.000 sztuk 
świń, a więe wśród okrągło 100.000  sztuk nie spostrzeżono 
ani jednego przypadku, tak  że nawet troskliwie- przez p. Pap- 
peego gromadzony zbiór anatomicznopatologiczny ani jednego 
okazu tej zmiany nie posiada. Wobec tego nie mogłem pod
jąć badań na świeżym i niepodęjrzauym materyale zwierzę
cym, badań tem pożądańszych , skoro niezmierna rzadkość 
odmy pęcherzykowej je lit  u ludzi nie pozwala się spodzie
wać prędko drugiego podobnego spostrzeżenia. Niemniej 
b rak  ten, j a k  się przekonamy, nie jest wielkiej wagi, wobec 
licznych badań, podejmowanych już  na zwierzętach w Niem
czech. a dających wszelkie rękojmie ścisłości.

Również nie zostało dokonane badanie chemiczne ga
zów, zawartych w pęcherzykach; j a k  je d n a k  postaram się 
wykazać, miałoby ono wtedy wartość, gdyby można je  pod
jąć  z najskrupulatniejszą ścisłością za życia lub natychm iast 
po śmierci, a w wykonalność takich badań niełatwo uwierzyć*).

(Ciąg dalszy nastąpi).

II- Z kliniki chorób  dzieci prof.  Jakubow skiego  i zak ładu  higieny prof.
Bujwida w Krakowie.

Przyczynek do etyologii nieżytu pęcherza u dzieci.
Podali

Dr. Tadeusz Żeleński i Dr. Roman Nitsch
asystent kliniki chorób dzieci asystent zakładu higieny.

Ścisłe spostrzeżenia kliniczne, dotyczące nieżytu pęche
rza u dzieci, sięgają niezbyt daw nych czasów. Uderzającem 
jest,  jak  skąpe i nieliczne wzmianki w tym kierunku znaj-

*  Rysunki odnoszące się do powyższego artykułu umieszczone 
zostaną w numerze następnym .

I

dują  się w dnwnem piśmiennictwie pedyatrycznem i mate- 
ryałach statystycznych. 1 tak np B ó k a i 1) przytacza, że 
w 27 sprawozdaniach rocznych z 10 zakładów leczniczych 
dla dzieci w Austryi, Szwajcaryi i Niemczech zaledwie trzv 
razy spotka! rozpoznanie „cystitis", 4- razy „ Blasenkatnrrh 
a raz „pericystitis". Doświadczeni badacze, rozporządzający 
ogromnym matevyalem klinicznym przyznają, że* nie mieli 
sposobności spotkać się z nieżytem pęcherza u dziecka: tak  
np. wyrażają się R i l l i e t  i B a r t h e z  w swoim podręczniku 
chorób dzieci, tożsamo J o r d a n 2) i i n n i3.

Dziś wiemy, że niemal wszystkie czynniki chorobo
twórczo, powodujące nieżyt pęcherza u dorosłych, mogą, 
jakkolwiek bezwątpienia rzadziej, -stać się przyczyną cier
pienia tego narządu u dzieci. Dziewczęta częściej podlegają 
tej chorobie, niż chłopcy, gdyż mechanizm zakażenia jest 
u nich łatwiejszy, a sposobność częstsza (cewka moczowa 
krótsza i szersza, obecność drobnoustrojów w pochwie, łatwość 
zanieczyszczenia kałem itd.); z tychsainych powodów znaczniej
szy odsetek nieżytów pęcherza przypadnie na dzieci w pierw
szych latach życia (colieystitis). Najrzadziej spotykamy się 
z nieżytem pęcherzu u chłopców po wyjściu z pierwszego 
dzieoińswa, zwłaszcza jeżeli wyłączymy następowe zmiany 
ścian pęcherza, towarzyszące zwykle kamicy pęcherzowej.

Przyczyną nieżytu pęcherza są w przeważnej liczbie 
przypadków hakterye, jakkolw iek  sama i cli obecność nie 
wystarcza zwykle do wywołania sprawy zapalnej. K r a u s 4) 
na podstawie licznych badań stwierdził, że nietylko w za
paleniach pęcherza, lecz i w przebiegu wielu chorób za 
kaźnych i innych stanach chorobowych mogą znajdować 
się hakterye w pęcherzu Bakterye te (głównie gronkowce, 
paciorkowce i p rątek  okrężnicy) nie wywołują w tych wa
runkach żadnych objawów ze strony pęcherza. C 1 a d o,

I G u y o n  (1889), R o v s i n g  (1890), H u b e r  (1893) i inni 
przeprowadzili liczne doświadczenia, w k tórych  nie udało 
się przez samo wprowadzenie różnych drobnoustrojów do pę
cherza wywołać u zwierząt zapalenia. Do nieżytu pęcherza 
przychodzi dopiero wtedy jężeli pęcherz podlega równocze
śnie innym szkodliwym wpływom, z których najczęstsze są 
uraz ’ zatrzymanie moczu. Naodw: ót, sam uraz lub za
trzymanie moczu nie mogą bez współudziału drobnoustro
jów  wywołać zapalenia. Zdaje się, że jedynie bar. pro- 
teus może samoistnie wywołać nieżyt pęcherza, .albowiem 
rozkłada mocz tak  szybko, że czas pomiędzy jednem  a d ru 
giem moczeniem wystarcza do uszkodzeuia ścian pęcherza3). 
T a k  zwany iirobarilhis liqi(e/acieus sefńicus. opisywany przez 
K  r o g i  u s a  i S oh n i t z 1 e r a, jest  według nowszych badań 
identyczny z hacillus proteus Hauser. (W  jednym  z przypad
ków pęcherza na tle kamicy pęcherzowej wyhodowaliśmy 
jed n ak  w czystej hodowli prątek, odpowiadający zupełnie 
cechom, podanym przez K r o g i  u s a  i S e h n i t z l e r a  dla 
urobacilhis iupiefaciens septicus, a różniący się  nieco od typo

') G e r h a r d t :  Handbuch der Kinderkrankheiten. IV, 3 (1878).

3) Oesterr. Jahresbericbte fiir Padialrie 1873, I. Str. 111.
*) Przytoczeni u E i c h h o r s t a :  Ilandbuch der spezieilen Patho- 

logie und Therapie, 11. wydanie, 1885.
4) Wiener klinische W ochenschrift 1895.
°) W r e d e n  (1891) wkładał do odbytnicy tam pony, napojone 

proteusem, skaleczyw szy poprzednio błonę śluzow ą tej kiszki. Regular
nie rozw ijało się zapalenie pęcherza na tle proteusa (bez podwiązania 
cewki moczowej). S c h n i t z l e r  i K r o g i u s  przez sam o wprowadzanie 
proteusa do pęcherza wywoływali zaw sze u zwierząt nieżyt pęcherza.

I

i
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wego Iniciliiis proteus Hauser. P rą tek  ten odbarwia] się me
todą Grama, w żelatynowej if&garawej kłutej hodowii w y
twarzał bardzo delikatne w ypustk. prostopadle do przewodu 
wkłucia, na agarze zaszczepiany w jednej rysie, pokrywał 
bu j nym nalotem całą powierzchnię w przeciągu 24 godzin 
i nie ścinał mleka, tylko je  peptonizowal).

Drobnoustroje, wywołującej nieżyt pęcherza, znajdują 
,się w moczu zwykle w czystej hodowli. Najczęściej jest  to 
Itac ter mm coli. Pierwszy E s c h e r i c h  (1894), potem T r u m p p ,  
P f  a u n d 1 e r, E  i n k e 1 s t e i n i wielu innych stwierdzili wa
żną rolę, jaką  prątek ten odgrywa w etyologii nieżytu pę
cherza u dz:eei. Na 60 przypadków spostrzeganych w kli
nice E s c h e r i c h  a, w 58 znaleziono laseczkę okrężnicy 
w hodowli lub z innymi drobnoustrojami. P rzypadk i
te dotyczą prawie wyłącznie dziewcząt w pierwszych latach 
życia.

Nieżyt pęcherza u dzieci na tle innych drobnoustro
jów spostrzegany był nierównie rzadziej; M o n t  i 6) w ym ie
nia paciorkowce i prątki duru, błonicy i gruźlicy.

Cztery przypadki, jak ie  mieliśmy sposobność spostrze
gać w ubiegłych miesiącach, do tycsS  przewlekłego nieżytu 
pęcherza, połączonego z glębszemi zmianami anatomicznemi 
u chłopców w wieku od lat czterech do dwunastu. J a k  wspo
mnieliśmy, nieżyt pęcherza u chłopców w tym  okresie wieku 
n a le ź y jd o  cierpień rzadkich; z tego względu, j a k  również 
dla pewnych szczegółów klinicznych i bakteryologicznych, 
uważamy za usprawiedliwione ogłoszenie tych przypadków.

P r z y p a d e k  I. L . N., chłopiec dw unastoletni, m iał cierpieć przed 
rozpoczęciem obecnej choroby na nocne moczenie mimowolne. D la za 
pobieżenia lęmn kilkakrotnie, jak  podaje, przew iązyw ał na noc prącie 
tasiem ką, jednakżei bez skutku. Mniej więcej przed dwom a m ie s ią S m i 
przy przełażeniu płotu uderzył się w okolicę rąiędzykrocza. W dwa ty- 
g o d n iS  później, przeskakując rów, uczuł ból w podbrzuszu ; tego sa 
mego dnia w moczu pojaw iła się krew. Od tego czasu doznaje parcia 
na m ocz i bólu przy moczeniu. Krew pojaw ia sife, jednak niestale. 
Strum ięń moczu byw a przeryw any. Badanie fizyczne nie w ykazało ża
dnych zm ian w narządach wewnętrznych, chłopiec dobrze zbudowany 
i odżywiony. Kilkakrotne badanie zgłębnikiem (Doc. Dr. R u t k o w s k i )  
w kierunku kam ienia wypadło ujemnie, natom iast stwierdziło znaczne 
nierówności i zgrubienia ścian pęcherza. Badanie zgłębnikiem bardzo 
bolesne.

Badanie moczu w dniu przybycia do szpitala (20. V 
1903) wykazało oddziaływanie alkaliczne, białka 1.2°/00, 
w osadzie, bardzo liczne ciałka ropne i ciałka krwi czer
wone, o dobrze zachowanych R b ry s a c h .  Poszukiwanie prą
tków gruźliczych dało w ynik  ujemny. W  preparśgie bar
wionym z osadu (mocz wzięto jałowo cewnikiem) dość liczne 
ziarniaki, ułożone czasem pojedynczo lub w dwójkach, prze
ważnie jednak  w skupieniach, po k i lka  do dwudziestu i wię
cej osobników. Wielkość ich była różna, w środku często 
w yraźna przedziałka, zabarwienie przeważnie żywe. Metodą 
G ram a się nie odbarwiają. Przy k ilkakrotnem  badaniu mo
czu na licznych preparatach nie znaleziono oprócz opisa
nych ziarniaków żadnych innych drobnoustrojów. Chłopiec 
poprzednio nigdy zgłębnikiem badany nie był.

K ilkakro tn ie  szczepiono osad z moczu na pożywkach. 
Za każdym  razem wyrastał jeden tylkóU gatunek drobno
ustrojów, identyczny z wyżej opisanym ziarniakiem.

Nie będziemy opisywali szczegółowo wzrostu na po
żyw kach i t. d., nadmienimy tylko, że ziarniak ten przed-

“) M o n t i :  Kinderheiikunde in Einzeldarstellungen 1903.

stawiał wiele podobieństwa do gronkowców, okazując je d n a k  
przytem różnice dość wybitne. I  tak: żelatynę rozpuszczał 
bardzo powoli; po 6 — 12 dniach znać było dopiero początek 
{rozrzedzenia, a po 5 tygodniach wytworzyło się zaledwo 
pończochowate rozrzedzenie, przypominające zupełnie kilko
dniową k łu tą  hodowlę gronkowca. Mleko ścinał również po
w o li7): w termostacie zaledwie po 7 — 12 dniach; skrzep b y 
wał czasem wiotki, czasem zbity. Na agarze występował 
stale kremowo-iółty barwik; barwy złocistej lub żółtej, wła
ściwej gripikowcom, nigdy nie zauważono. Na bulionie nie 
otrzymano nigdy jednostajnego silnego zmącenia, j a k  zwy
czajnie u gronkowców, ale od powierzchni do dna niezna
cznie tylko zmętniałego bulionu zwieszała się smuga postrzę
piona, podobna do pajęczyny. W  kropli wiszącej, badanej 
z różnych pożywek, widziano liczne czworaczki (Setragenes), 
dwoinki i pojedyncze koki, przeważnie o bardzo żywych ru 
chach drobinowych. Pakietów czwórniaków (sureina) nie za
uważono nigdy, ani n ^  bulionie zwyczajnym, ani na w y
ciągu z traw. W  preparatach barwionych z hodowli badany 
ziarniak był stale przeciętnie nieco większy ód zwyczajnych 
gronkow ców  i nieokazywał niezabarwionej podziałki w środku, 
tak zwyczajnej u gronkowców i k tó rą  w preparatach z osadu 
moczowego widzieliśmy u tegoż samego ziarniaka wielo
krotnie.

Doświadczenia na,i zwierzętach pozostały bez skutku: 
królik , któremu wszczepiono do żyły 1 c tm .3 hodowli 24 
godz. bulionowej, pozostał zupełnie zdrowym (spostrzeżenie 
21-dniowc). Biała m yszka, której wszczepiono do otrzewnej 
V5 c tm .3 tej samej hodowli, również zupełnie zdrowa (spo
strzeżenie j. w.). Szczepienie podskórne osadu z moczu śwince 
morskiej i myszce burej i białej nie wywołało prawie, ża
dnego odczynu; podobnie zaszczepienie podskórne białej m y
szce znacznej ilości hodowli agarowej pozostało bez wyniku.

Przebieg kliniczny był jednostajny. Spokój, dy.eta prze
ważnie mleczna i wewnętrzne podawanie urotropiny spowo
dowały znaczne zmniejszenie ilość: białka (O:2.°/0o) i złago
dzenie dolegliwości podmiotowych. Leczenia miejscowego nie 
przeprowadzono, gdyż chory na żądanie rodziny opuścił k l i 
nikę dnia 1 V II  19(J3.

W  3 miesiące później chłopiec zgłosił się znowu. J e 
dyną dolegliwością, na k tórą  się użalał, była konieczność 
częstego oddawania moczu tak  w dzień, j a k  i w nocy.

Badanie bakteryologiczne osadu moczu wykazało obraz 
podobny j a k  poprzednio, z tą ró ż n ic ą , źe ziarniaków było 
znacznie mniej. Osad zaszczepiono na pożywkach. Na aga
rze w termostacie po 24 godzmach nic nie zauważono; do
piero po 48 godz. wyrosło oko ło -2 0  kolonii kremowo - żół
tych. W  ciepłocie pokojowej otrzymano dopiero po kilku 
dniach 15 kolonii, z których k ilka było białych, reszta zaś 
kremowych. Założono osobne hodowle z bhiłych, osobne z k re 
mowych. Hodowle z kolonii białych rosły pierwsze dwa dni 
biało, potem zaczął się wytwarzać wyraźny barw .k  kremo-

7) W łasności te gronkowca są  wogóle bardzo zm ienne: 1 tak 
w przypadku ropnego wysięku oplucnpwego z następow ą ropnicą (stwier" 
dzoną na stole sekcyjnym ) gronkowiec, wyhodowany przez nas z ropy 
opiucnowej, rozpuszczał żelatynę bardzo pom ału i nio ścinał wcale 
m leka; u tego sam ego chorego wykonano z pow odu objaw ów  mozgo 
wycb nakłucie lędźwiowe, a dotrzym anego płynu w yhodowaliśm y gron
kowca, który żelatynę ju ż trzeciego dnia wyraźnie rozrzedzał i ścinał 
mleko w term ostacie po trzech dniach.
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wy; hodowle z kolonii kremowych były  od początku k r e 
mowo-żółte.

Badanie na aglutynacyę wyhodowanych ziarniaków 
z surowicą krwi chorego dało nam po pół godzinie ślad 
ag lutynacyi w rozcieńczeniu 1 :15 ;  po 6 godz. ślad 1:60; 
po 20  godzinach wyraźną aglutynacyę 1:40. Równocześnie 
zbadano aglutynacyę typowego gronkowca z tąsamą suro
wicą. Otrzymano po pół godz. ślad aglutynacyi 1:4. po 
20  godzinach ślad aglutynacyi w rozcieńczeniu 1 :2 0

Przypadek  ten je s t  zatein k lasycznym obrazem po
wstania nieżytu pęcherza na tle drobnoustrojów pod wpły
wem urazu. Co do rozpoznania bakteryologicznego, to w y
żej opisany ziarniak należy najprawdopodobniej do gronkow- 
ców, jakkolwiek od gronkowca ropotwórczego różni się 
niektóremi, wyżej wspomnianymi szczegółami hodowli i zu
pełnym brakiem  jadowitości dla zwierząt. Być może, że mie
liśmy do czynienia z jak im ś saprofitem, żyjącym w przewo
dzie pokarm o w y m , który przedostał się do pęcherza (przez 
ściany?), pod wpływem urazu wywołał nieżyt błony śluzo- 
woj pęcherza i stał się przyczyną postaci chorobowej o cię
żkim i przewlekłym przebiegu. Na pozór ciężki ten przebieg 
(długotrwale ropienie, krwotoki, bóle i t. d.) stoi w sprze
czności z brakiem jakiejkolw iek jadowitości dla zwierząt 
u wyżej opisanego ziarniaka; wiadomo jednak , że nawet 
niewinne zupełnie saprofity mogą stać się w pewnych w a
runkach przyczyną ropnego zapalenia pęcherza8).

W  następnych trzech przypadkach przyczyną nieżytu 
pęcherza był prątek gruźliczy, coby dowodziło, że w etyolo- 
gii nieżytu pęcherza u dzieci gruźlica zajmuje nie ostatnie 
miejsce. Naturę gruźliczą cierpienia stwierdziliśmy na prepa
ratach, jak  również doświadczeniem na zwierzętach. Bezpo
średnią przyczynę i drogę zakażenia można było z wielkiem 
prawdopodobieństwem w ykazać w dwóch przypadkach; w j e 
dnym znaleźliśmy starą przetokę gruźliczą przyjądrza, w d r u 
gim rozpoznano gruźlicę nerki. Zmiany gruźlicze w nerkach 
lub męzkich narządach płciowych stanowią najczęstszy czyn
nik przyczynowy w gruźlicy pęcherza u dorosłych (Kiim- 
mel); pod tym względem zatem znajdujem y w naszym rna- 
teryale analogiczne stosunki. W  przypadku trzecim (II) g ru
źlica pęcherza była k l i n i c z n i e  zupełnie pierwotną; oprócz 
zmian w układzie gruczołowym, bardzo zresztą pospolitych 
w klienteli szpitalnej, chłopiec nie przedstawiał żadnych 
zboczeń.

Ogólny stan zdrowia i odżywienia był w przypadkach, 
niepowikłanych zmianami w płucach i nerkach, prawie zu
pełnie dobry; jedyn ie  miejscowe objawy ze strony pęcherza 
skłoniły rodziców do szukania porady dla dziecka w szpi
talu. Objawy te polegały na parciu na mocz. moczeniu czę- 
stem (niekiedy co k ilka  minut) i oddawaniu krwi z moczem. 
K rew  nie pojawiała się stale; niekiedy razem z ostatnierni 
kroplami moczu odchodziły skrzepiki krwi. Moczenie by
wało bolesne, jednakowoż nie było to stałym objawem.

Badanie zgłębnikiem (bardzo bolesne) wykazało we 
wszystkich przypadkach znaczne zgrubienia i nierówności 
ścian pęcherza. W przypadku II., w którym  sprawa choro
bowa toczyła się od k i lku  miesięcy, można było' wyczuć 
zgłębnikiem ja k b y  beleczki (h dbec.i(lae) wystające ponad po
wierzchnię ścian pęcherza. Uczucie oporu, jakie stąd po

8; M e l c h i o r :  »Cystitis und Urinini'ection», 1897.

wstaje, może dać powód do mylnego rozpoznania kamienia 
pęcherzowego. Miało to miejsce w naszym przypadku: chory 
został przysłany do szpitala celem operaeyi z rozpoznaniem 
kamicy pęcherzowej, albowiem lekarz wybadać miał kamień 
wielkości orzecha włoskiego. Stąd w zupełności usprawie
dliwioną jes t  wskazówka E i c h h o r s t a ,  aby w każdym  nie
jasnym  przypadku przewlekłego nieżytu pęcherza u dziecka 
myśleć o możliwości gruźlicy i badać mocz w tym kierunku.

Badanie to było w naszych przypadkach bardzo łatwe. 
Po scentry fugowani u moczu (wziętego o ile można cewnikiem 
lub wprost do czystego naczynia) znaleziono w ropnym osa
dzie prątki w bardzo znacznej ilości. Na preparatach zabar
wionych sposobem Ziehl-Neelsena, widzieliśmy je co kilka 
pól widzenia, bądźto pojedynczo, bądź też w zbitych sk u 
pieniach, zawierających po kilkanaście lub kilkadziesiąt 
prątków. Niekiedy spotykaliśmy ciałka ropne, zawierające 
prątk i gruźlicze. Tę obfitość prątków i to ich ugrupowanie 
stwierdziliśmy we wszystkich przypadkach i przy każdora- 
zowem badaniu moczu. Dla zupełnej pewności, że m am y do 
czynienia istotnie z prątkami gruźliczymi, a nie saprofitami, 
zachowującymi się podobnie względem barwików (hacillus 
smegmae), przeprowadziliśmy we wszystkich trzech przypad
kach szczepienie świnek morskich, które za każdym razem 
wykazało nam gruźlicę.

Poza tem wyniki badania moczu nic wiole różniły się 
od zwykłych stosunków, spotykanych w przewlekłym nie 
życie pęcherza: jedynie  oddziaływanie moczu było we wszy
stkich 3 przypadkach słabo kw aśne8).

Poszczególne historye chorób przytoczymy jedyn ie  
w najkrótszym zarysie, gdyż chodziło nam głównie o pod
kreślenie czynnika etyologieznego. Przebieg kliniczny, nie
zmiernie przewlekły i jednostajny, nie różni się zresztą od 
stosunków, panujących u dorosłych. Zaznaczyć należy, że 
przez zastosowanie odpowiedniego leczenia, moglibyśmy w każ
dym z naszych przypadków ^osiągnąć w stosunkowo krótkim 
okresie czasu zmniejszenie ilości białka dość znaczne i zła 
godzenie podmiotowych objawów.

II) S .  Z., chłopiec 11-letni, przybył do kliniki dnia 18 lutego 
1903 r. Chory od 4 miesięcy; pozostaw ał w klinice przez 3 tygodnie, 
poczein opuścił ją  z polepszeniem . W m iesiącu maju m ieliśm y w iado
mość listow ną, że stan  chorego je st m niejwięeej taki sam , bez wyraź
nego pogorszenia. Szczegóły dotyczące badania zgłębnikiem przytoczy
liśm y wyżej.

III) S. K ., chłopiec 4-letni, przybył dnia 22/lV 1903 r. Cierpi od 
m iesiąca n a moczenie częste, niebolesne. przy koiicu moczenia m ają 
odchodzić skrzepiki krwi. Oprócz starej przetoki gruźliczej przyjądrza 
w szystkie narządy zdrowe.

Spostrzeganie trwało dni siedm. Pod wpływem leczenia (spokój, 
dyeta, wewnętrznie tyokot i urotropina) ilość białka zm niejszyła się 
z 0 8%o na O'3°/00, Mocz oddaje co kilka minut do łóżka. Odebrany 
na żądanie rodziny dnia 24/lV; dalszy przebieg nieznany.

IV. T. S ., chłopiec 11 letni, przybył dnia 13/V 1903 r. Chory od 
ki lku miesięcy, doznaje ciągłego parcia na mocz, bólów w okolicy ner
ki prawej i niekiedy w nocy dotkliwych bólów w między kroczu. Mo-

°) W poglądach na spraw ę oddziaływ ania moczu w gruźlicy pę
cherza panowało do niedawna zam ieszanie. R o v s i n g  jeszcze przed 
10 laty przypuszczał, że każdy nieżyt pęcherza z kwaśnym moczem 
zależy od bakteryi gruźliczych. Teraz wiadom o, że różne inne bakterye 
m ogą wywołać nieżyl pęcherza z moczem kwaśnym (gonokoki, pacior
kowce, gronkowee. prątek okrężnicy, duru), a z drugiej strony udo
wodniono niewątpliwie, że i w razie alkalicznego oddziaływ ania moczu 
może zapalenie być na tle gruźliczem; ale wtedy zawsze znajdą się 
w moczu inne jeszcze rozkładające mocznik bakterye.
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czenie niebolesne, strum ień moczu często przeryw any. Badanie fizyczne 
w yfazało  naciek w szczycie prawym i bolesność nerki prawej. Budowa 
chłopca w ątła, odżywienie podupadłe

S p o s t r z e g ł '0 trwało 6 tygodni. Rość białka [łanniejszyia się 
z 1 °/0o na O'3"/o0’ chory ze znacznem polepszeniem  opuści! klinikę. 
Przez następnych ki lka miesięcy m ieliśm y/ sp o so b n o ść  co pewien czas 
cbłopęa widywać; stan utrzypiyw ał się mniejwięcfej jednakowy. Przed 
niedawnym czasem  chłopiec zapzął się skarżyć ha coiai. silniejsze bó- 
le3w okolicy nerki prawej Wsilnie gorączkow K ; stwierdziliśm y znaczne 
rozszerzenie n a c iw i  płucnego; w końcn rozw inęła s5S  ogólna gruźlica.

Kończąc wyrażamy na tem miejscu podziękowanie prof, 
J a k u b o w s k i e m u  za pozwolenie korzystania z materyafłu 
klinicznego, jakoteż prof. B uj w i d o w i ,  w któfęgS) zakładzie 
bakterio log iczna  częśś*. badań wykonaną została.

Tli. Oceny i sprawozdania.

Dr. E d w a r d  B k u  me r .  Uie Geschichte des Badewesens.
(Wrocław, 1903. J. U. K e r n ’s Verlag. Str. V I I — 7 1?Ą 

rycinami w tekście).

Z pierwotnego narzędzia walki ze złymi duchami stała 
się woda z biegiem episu ‘.środkiem, służącym higtenió, ciuła 
i tem. czetn jeSśt dzisiaj, i 1 istóryą jeduSKP ze sposobów użycia 
wody, mianowicie liistoryą iaźni, zajmuje się (Kutjyr książki, 
z której dziś zdajemy sprawę. W czterech ezęściadh oma- I 
wia on znaczenie łaźni ^ 's ta roży tnych , w wiekach średnich, 
na. Wschodzie u Finnow. Roayan i Japończyków i nareszcie 
za czasów nowożytnych. /  pośród narodów starożytnych 
przypisy wali przedewszystkiem Indowie i Irańczycy  kąpie
lom nietylko znaczenie czynnika, uprzyjemniającego żyćife 
przez oczyszczenie ciała, lecz także i działanie lecznicze. 
SMEjŁm odgrywała wprawdzie u jEgipcynn znaczną rolę, 
lecz nie dcłsSfa u nich do znaczenia, jak ie  przypisy wały jej 
narody Hąnickie i aryj  kie. II narodów semickich BabilonM 
czyków i A syryjczyków. którzy kąpielom rzecznym przypi
sywali wprost cuda pcjł względem leczniczym, miały one 
całkiem odrębne zn!j£$pnie W odgpze,banych pałacach i świą- 
tyni&tftł znajdujemy miejsca, gdzie były łaźnie, najpraw do
podobniej przeznaczone do użytku przyJTobrzędaoh religij
nych. N. i wybitniejsze pod tym waględem Stanowisko 'z a j 
mu 14 Izraelici. Księgi Mojżeszowe i talmud określają bardzo 
ściśle pojęcie czystęsci, a przepisy, dotyczące nieczystych, 
są mniej więć^j id e n ty c z n i  z przepisami Zoroastra Nieczy
stym jest człowiek po w ytrysku  nasieliia, po spólkowaniu, 
katfdy trędowaty, dotykający  się zwłok, a kobieca nadto j e 
szcze w czasie miesiączki i w połogu. Oegfyścić się możtith 
‘obok ofiar zapomocą kąpieli. Przed przestąpieniem progu 
świątyni należy się również ocż^Ścić urodą. Z sekt żydowskich 
najbardziej przestrzegali przepisów czystości Essejczyoy, k tó
rzy się codziennie kąpali w zimnej wodzie. W yjątkowe zna
czen ie  miały kąpiele, zwane „M ikvoath“. przeznaczone dla 
kobiet po miesi.ąpzee; ten przepis-stał się przyczyną, że gminy 
żydowskie budowały • specyalne zakłady kąpielowe, a gdy 
w wieku X V I I I  i X I 5 j  zamiłowanie do kąpieli, wcfgóle bar
dzo .podupadło. łaźnie żydowskie stanowiły w niektórych 
miastach czasem je d y n y  zakład  kąpielowy.

Istota czystości, k tóra  u narodów wschodnich k ład ła  
za pierwszy warunek^Czystośź biała', przeobraża się u G re 
ków w szersze pojęcie, mianowicie, źe czystość ciała jest  sym 
bolem Tozystości ducha. W ychodząc z tego zapatrywania, ką-  
ńali się Grecy przed wstąpieniem da/swiątyni, przed w ysłu
chaniem wyroczni itd i u trzym ywali łaźnie w domach pry
watnych. W padek kąpieli greckich zaznacza się wzmożeniem 
się' wpływu rzymskiego, czego następstwem było obniżenie 
znaczenia łaźni dbj'rzędu miejsc, służących do potrzeb zmy
słowych. Nigdzie jednak łaźnie publiczne i prywatne nie były 
tak  rozpowszechnione, ja k  w państwie rzymskiem. Powsze
chnie znanym jes t  fakt, j a k  wcześnie i w jak im  stopniu

spaczony zsstiii właściwy cal term, z tego powodu na tę 
stronę życia rzymskiego nie będziemy tu zwracać uwagi. 
Wspomnimy jedynie, że na żaden cel nie czyniono w Rzy- 
miS tyle zapisów, ile na wvbudowanie>lażni i icli bezpłatne 
używanie. Miarą, j a k  powsźjSęhiffim było u Rzymian uży
cie łaźni, niechaj bidzie ta okoliczność, że w samym 
Rzymie zużywano na ten Rei dziennie 750 milionów litrów 
wody, podczas gdy B‘ęrlin potrk&bi.je dziennie T2.0 milionów 
litrów, wlicz,ijąc już  w to i tę ilość, jaka zużywa się na 
liczne przedsiębiorstwa przemysłowe. Gdy przeniesiono sto 
licę z Rzymu do Konsfsfitynopoła, przeniósł s r |  tam i zwy
czaj powszechnego używania łaźni i trwał aż do roku 410, 
kiedy A laryk  zburzył Konstantynopol, a z nim i wspaniałe 
termy.

W wiekach średnich do rozpowszechnienia kąpieli przy- 
czyniłmsię w niemałej części kościół. Wprawdzie przepisy 
niektórych klasztorów zabraniały kąpania się częstego, lecz 
z drugiej znowu strony bardzo rozpowszechniony zakon .Be
nedyktynów  uważał ąąSzczególniejszą zasługę szerzenie za
miłowania do łaźni. Wcale nierzadka formą dobroczynności 
bywało czynienie zapisów na rzecz bezpłatnych łaźni Ze
psucie obyczajów i łatwa sposobność nabycia bardzo wówczas 
rozpowszechnionej kiły, najbardziej przyczyL.lyŚię do upadku 
znacżbhia łaźni publicznej i to tak  za cza B u '  państwa rzym 
skiego, jak  i w wiekach późniejszych

Znaczny bardzo udział w rozpowszechnion.il czystośei 
i łaźni należy przyznać Islamowi. Przed każdą z codzien
nych pięciu modlitw wierni m yją twarz, ręce i stopy. Po 
spólkowaniu biorą kąpiel pełną, a dobre dzieło spełniają ci 
wierni, k tórzy umożliwili ja biednym uzjfcTę łaźni. Dł&JfjW 
wszystkie świątynie muzułmańskie mają  studnie 1 urządze
nia, .jlppzeznąozone do, mycia się.

Inną  była kąpiel u Finnów. którzy się pod tym wzglę
dem stali pierwowzorem dla Rosyan. U nich szło głównie 
o t. zw. parówki, a były one tak  bardzo rozpowszechnione, 
że nie istniał p ra w id ło m , w k tórym by ich nie było. Raźnie 
te stały pod szczególniejszą opieką prawa, a przestępstwa 
w nich popełniane karano szczególnie surowo. Zimą i la
tem kąpie się .Fińczyk, ą w zimie bezpośrednio po parowej 
kąpieli przy silnych nawet mrozach t-arzii Isię w śniegu, by 
w ten sposób zahartować skórę. nSfigdzić jed n ak  zW-yczaj k ą 
pania się nie jóst tak  rozpowszechniony, j a k  w Japonii. 
Najbardziej przemawiają za tem liczby, ur'z tych wynika, 
że w samem Tokio istnieje przeszło 300 publicznych łaźni, 
w k tórych się codziennie kąpie przeszło,,400.0000 osób.

W wieku X I X  rozbudził Wiedeń ponownie zamiłowa
nie w ząchodniej Europie, a zasługę zwrócenia uwagi po
wszechnej na znaczenie kąpieli dla ludu ma Anglia. W roku 
1846 uchwalił parlament angielski ustaw ^,' mocą której ła
źnie ] ubliczne, założone z fundnszów, zbieranych pod formą 
podatku, obowiązane były zawarowitó 2L  w ydaw anych k ą 
pieli dla klas robotnipjwch.

J a k  z tego- krótkie!!) sprawozdania wnósiĆ można, 
książka Dra B. zawiera bardzo dużo faktów, które zasłu
gują  na bliższe z nimi zapoznanie się. Liczne ryciny przyczy
niają się w znacznym stopniu do upiększenia wydania i dftz 
zrozumienia książki. JJ>’. Lachs.

iv. W  y c  i ą g i .
R e h a m :  Mięsalc g ro n ia sty  ( d a s  tra i't ftg % S a M o m )  szy jki 

m acicy. (M onajSch- /■ Geb. u. E l vn. Tom  zeszyt 2). M ięsak i 
gron iaste , nielicznie dotychczas opisyw ane i w ^ ta tn ie h  dopiero 
lutach dokładniej poznane, stan ow ią osobną grupę złośliwych no
wotworów m acicy,, o ch araktorystyczn em  w ejrzeniu i cechująejseh 
objaw ach klinicznych. Ze w zględu na sw ą budowę h istologiczną 
i obraz m akroskopow y otrzym ały  ono sw oją w ymienioną nazwę. 
Runktem  *i’ch w yjścia je s t  bloiut śluzow a s z y jk i , skąd  .zw isa ją  w po
stac i licznych gron śluzakow atych  do pobhwy, czyniąc w rażenie za- 

j śn iadu  gran iastego . C ech ąźM iarak tcrysjyązn ą tych nowotworów je s t  
| obecność w nich tkan ek , których  nigdy nie znajdu jem y ani w ma-
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cioy zarod kow ej, ani ju ż  rozw in iętej, a  m ianowicie tkanki clirzę- 
striej i włókien m ięśni prążkow anych. Olijawy kliniczne polegają 
z początku na wzmożonej wydzielinie, później nu w ystępow aniu dł u
gotrw ałych krwawień z części rodnych. Przyczynę i rozwój tycli gu 
zów' rozm aicie tłóm aczą: jedn i u w ażają  j e  za polipy śluzakow ate 
zw yrodniałe; poniew aż je d n ak  nie można było w ykazać śluzow ego 
odczynu, sąd zą  inni, że tu idzie o obrzęk tkanki łączn e j: wreszcie 
przypisyw ano kom órkom  nowotworowym zdolność m etaplazyi. A utor 
op isu je  w łaśnie przypadek przez siebie spostrzegany, a  dotyczący 
iy-letnio j dziewczyny, u której z powodu krwawień wyjm owano ju ż  
k ilk ak rotn ie  polipy ; krw aw ienia jed n ak  po kilkutygodniow ych przer
wach ciągle  w racały ; w yskrobano więc ca łą  m acicę , alo po trzech 
m iesiącach  chora znowu traciła  krew, w skutek tego po roku trw a
nia choroby zgłosiła się do k lin iki. T u ta j u sun ięto  zw isające ze 
szy jk i polipow ate w yrosła, zbadano jam ę  m acicy i wyjęto z niej 
guzek wielkości m igdalka, usadowiony tuż nad ujściem  wewnętrznem. 
O dtąd w ciągu 7 m iesięcy wyjmowano je j  je szcze  5 razy duże guzy 
przez poch w ę, aż po 1% -letnicm  trw aniu choroby chora um arła 
w sku tek  błędnicy i osłabienia. Przed śm iercią w ystąpiły objaw y 
mózgowe. B ad an ie  drotmowidowe polipów w ykazało u tkam e m ięsa- 
kowe złożone z rozm aitych postaci kom órek młodej tkanki łącznej, 
rozszerzone i dobrze wypełnione naczynia krw ionośne i chłonne 
i gruczoły wypełnione śluzem . G uzek w yjęty z jam y  m acicy składał 
się  z luźnej tkanki z ia rn in o w ej, w której rozrzucone były wysepki , 
ehrzęstne, a w niektórych gronkach  i włókna mięśni prążkow anych. | 
N adto znaleziono na tylnej ścianie miednicy przerzut o tej sam ej 
budowie ja k  i guz pierw otny. Rozpoznanie tych guzów je s t  możli
we tylko na podstaw ie wyniku b adan ia drobnowidowego, terali.ir- 
dziej, że obraz kliniczny, szczególnie z początku , nie różni się ni- 
czem od zw ykłych polipów szyjkow ych. I w powyższym przypadku 
dopiero znalezienie w ysepek chrzęstnych  w tkance m ięsakow ej n a
prow adziło na istotę  nowotworu. R okow anie zależne je s t  od wcze
snego rozpoznania. D otychczas praw ie w szystkie przypadki zakoń
czyły się śm iercią. Leczen ie powinno być doszczętne i polegać na 
w yjęciu m acicy w raz z tk an k ą  otacza jącą. Z tego też powodu przy 
rozpoznaniu polipów nie w ystarcza ograniczyć się  tylko cło ich wy
ję c ia ,  ale uależy je  zb adać pod drobnow idem , szczególnie, jeżeli 
krw aw ienia nic u sta ją , polipów je s t  dużo i jeże li po każdorazow em  
icli w yjęciu w ystępu ją  świeże. Tylko w ten sposób można zaw czasu 
postaw ić praw dziw e rozpoznanie i chorej nieraz uratow ać życie. 
D alej om aw ia au tor sto su nek  tycli nowotworów do m ięsaków  wy
stępu jących  w pochw ie n młodych dziew cząt i dochodzi zgodnie 
z wielu innymi autoram i do w niosku, że u iięsaki pochwowe u dzieci 
i uiięsaki gron iaste  szy jk i m acicy są  ideutyczne i stanow ią oddzielną 
grupę nowotworów n arządu rodnego żeńskiego, ch arakterystyczn ą 
tak  ze względów' na objaw y kliniczne ja k  i budow ą histologiczną. 
Różne są  teorye, tłóm kćzące pow stanie owych w ysepek tkanki he- 
terologieznej w tycli now otw orach; jedn i sądzą, że są  one n astęp
stwem m etaplazyi ko m órek , inni zaś, że tu idzie o rozwój rozrzu
conych ognisk  zarodkow ych; w ostatn ich  czasach teorya W ilm sa 
zn alazła wielu zwolenników': według niej guzy te m a ją  być nowo
tworami m ieszanym i w rodzonym i, zaw ierającym i niezróżniczkow aue 
jeszcze , a  ivięc pochodzące z bardzo wczesnego okresu  życia za
rodkow ego, ogn isk a kom órek (przewód W olfti). Przy w zra sta n iu  
sam ych guzów różn iczku ją się  dopiero te ogn isk a kom órek zarod
kowych i tw orzą tk an k ę  chrzęstn ą i mięśniow ą.

D r. E .  F Jire n p re is .

P rof. D r. S o x h l e t :  M leko krow ie  ja k o  pok arm  o se 
sk ó w . {M ilach , m ed. W ochschr. N r. 47 ). W edług badan C am erora 
i Sold nera w mleku kobjecein przypada tylko 80  0 ogólnej ilości 
azotu na b iałko, reszta za ś na inne substancyę, wśród których n a j
w ażniejsze m iejsce co do ilości za jm uje mocznik. Przeciętne m leko 
kobieco w 20 dni po porodzie zaw iera: 0 ,89  7 b ia łk a , b , 4 / %  tłu 
szczu, 0 ,7 %  cukru  m lecznego, 0 ,2 0 ’, 0 popiołu (w litrze 633 kak), 
Przeciętne m leko krow ie zaw iera  w edług K oniga: 3,6 f„ b iałka, .3.6% 
tłuszczu, 5 ,0 %  cukru  mlecznego, 0 ,7 %  popiołu (w Litrze 687  kak). 
P rzez sam o rozcieńczenie m leka krowiego rozczynem cukru  m lecz
n ego , nigdy nie dojdziem y do m ieszaniny odpow iadającej swym 
składem  m leku kobiecem u: będzie ona zaw ierać za m ało tłuszczu 
i odpow iadać raczej mleku kobiecem u odtłuszczonem u. Je ż e li cielę 
będziemy karm ić m lekiem  odiłuszczonem , zauważymy bardzo szybko 
oddziaływ anie u stro ju  w postaci biegunki i nędznego w zrostu zwie
rzęcia i tylko nadzw yczajnej J a k i e j ś  własności przystosow ania się 
do n ieprzyjaznych w arunków  zawdzięczam y, że niem owlęta znoszą, 
jak o  tako  nieodpow iedni dla nich pokarm . Bliżej celu dochodzim y 
z m ieszan ką śm ietankow ą B iederta. Je j  N r. 1 d la  osesków  w p ier
wszym m iesiącu życia je s t  m ieszaniną 1 części śm ietanki o 10 '/o 
zaw artości tłuszczu z 3-ma częściam i 2 ,4 %  rozczynu cukru  mlecz
nego. Mimo tego je s t  ona je szcze  uboższą o 1%  tłuszczu i 2 ’/0

cukru  od m leka kobiecego. W łaściw ie należy zm ięszać 273 grm . 
śm ietanki zaw iera jące j 1 2 ,5 %  tłuszczu z 55 grm . cu kru  m lecznego 
i z 672 grm  wody; m ieszanina ta  różniłaby się od m leka kobie
cego rom,  że zaw ierałaby o 0 ,1 7 3 %  zam iast o 0 ,2 0 %  popiołu , co 
można uzupełnić przez dodatek  0 ,2 5 — 0,50  gn n . soli kuchennej na 
litr. R óżnica pozosta je  tylko w nieco w iększej zaw artości w apna 
w stosu nku  4 4 :3 4 .  M ieszan in a ta zachow uje się wobec dz ia łan ia 
podpuszczki taksam o, ja k  mlelco kobiece, również siła w iązania kw a
sów, zbyt wysoka w mleku krow iem , zo sta je  sprow adzoną do ilości 
odpow iadającej ml eku ludzkiem u. Zbiciu się  tłuszczu w skutek s te 
ry lizac ji można z a p o b ie d z , w edług D ra  F iihrm an n a, przez silne 
sklóconie m ieszaniny ogrzan ej do ciepłoty ciała, tj. powyżej punktu 
topienia m asła.

Różnice biologiczne b iałek  m leka rozm aitych zw ierząt, ja k  rów 
nież różnice w zaw artości enzymów, nie posiad a ją , zdaniem  au tora, 
w ielkiego znaczenia; co do tych drugich  je s t  rzeczą d la  niem owlę
cia obojętną, jeżeli m leko krowio nie zaw iera n. p. enzym i am ylo- 
litycznego, zn a jd u jącego  się w m leku ludzkiem , poniew aż i tak  w po
karm ie ose sk a  sk ro b ia  się nie zn ajd u je . P rzy jąć  raczej należy, że 
obecność podobnych enzymów w m leku jest, rzeczą przypadku, że 
one krążąc we krw i, przechodzą do m leka podobnie, ja k  p rzech o
dzą do moczu: taksam o zbyteczną i przypadkow ą je s t  obecność 
w m leku kobiecem  m ocznika. Seah ow sh i.

E . R a e h l m a n n :  O u ltru in ikroskopow ein  b a d a n iu  roz- 
czynów  b ia łk a  i w ęglow odan ów , o raz  o now ej m etodzie 
o z n ac z a n ia  b ia łk a  w b iałk om oczu . {Munch. m edicinische Wo-
chenschrift Nr. 48. 1903). Nowy m ikroskop, zrobiony w pracow ni 
Z e issa  w Je n a , przez S ied en to p fa  i Zeigm ondycgo, a p o legające  na 
zasadzie  silnego ogniskow ego ośw ietlenia z boku, p o siad a  niepraw 
dopodobną siłę ro zw iązu jącą , dozw alającą dostrzegać  cząstk i wiel
kości 1— 10 pp (milionowych m ilim etra). A żeby sobie w yobrazić to 
drobne w ie lk ośc i, należy przypom nieć, że am plituda prom ieni sło
necznych wynosi 1940 p-p (d la  ostatn ich  prom ieni ultraczerw onych) 
do 294 ,8  pp (d la  ostatn ich  prom ieni ultrafioletow ych). D ługość fali 
pierw szej linii' so dow ej, leżącej w n a jjaśn ie jsze j części widma sło
necznego wynosi 587 ,5  pp.

Pierw otnie zajm ow ali się autorow ie badaniem  rozczynów b a r
wikowych i przyszli do przekon an ia , że nową m etodą jesteśmy 
w stan ie  spostrzedz w tych rozczynaeh cząstk i barw ika i to cał- 
kiem  w yraźnie w ich n aturalnej barwie. C ząstk i to są  d la każdego 
barwiku charakterystyczn e nietylko b arw ą , ale  także  kszta łtem  
i ruchem . F a rb y  m ieszane d a ją  się rozw iązać rozm aicie; albo obok 
cząstek  jednogo b arw ika możni  spostrze.lz drugie, albo tw orzą się  
cząstk i m ieszane, różne barw ą, ruchem  i kształtem  od pierw iastków  
je  sk ład ający ch , al bo w reszcie dochodzimy do tworów, gdzie około 
większych cząstek  jedn ego  barw iku tworzy się os ł onka ,  złożona 
z drobniutkich cząstek  drugiego. W ielkość c z ą ste k , ich odległość 
od siebie i ruchy m ają  w sobie coś praw idłowego, zależnego od 
graw itacyi, w zajem nego przyciągan ia  i odpychania.

Chcąc badać zachow anie się  piew iastków  kom órkow ych i b iałka  
pod wpływem barw ików , spostrzegli autorow ie zaraz  na początku 
swej pracy  zadziw iające zjaw isko, że w rozczynie b iałka należycie 
przesączonym  d a ją  się  spostrzedz całk iem  typowe cząstk i w ielkości 
5 — 10 pp, tj. 0 ,0 0 0 0 0 5  mm. W 5 %  rozczynie b iałka ku rzego cząstk i 
to leżą tak  blizlto siebie, że bliższych szczegółów  nie podobna roz
poznać; jeże li jed n ak  ton rozczyn rozcieńczym y stokrotn ie , po jedyn 
cze cząstk i d a ją  się ju ż  dobrze od siebie rozróżnić. C ząstk i te są  
w ciągłym  ruchu drgającym , czasem  o p isu ją  luki, odległość ich od 
siebie w stałem  rozcieńczeniu zd aje  się być jednakow ą. W iększa 
ich część po laryzu je  zupełnie św iatło, w ielkość ich zatem  leży po
niżej 1/50 długości f a l i ,  tj. 5 — 10 pp. Mocz chorego na zapalenie 
n erek , zaw iera jący  1%  białka, w ykazyw ał je szcze  w rozcieńczeniu 
1 :5 0 0 .0 0 0  pojedyncze w yraźne cząstk i.

Do zagotow aniu i przesączen iu  moczu w jednych  przypadkach  
znikały ku leczki praw ie w zu pełn ości, w innych pozostaw ała ich 
znaczna liczb a (propopton ?). Przez odpow iednie rozcieńczenie i m ie
rzenie odległości pojodyńczycli cząstek  od sieb ie  można by stw orzyć 
bardzo d ok ład n ą  m etodę ilościow ego oznaczania b iałka.

Z pom iędzy węglowodanów poddano badaniu  dekstrynę, gum ę 
a ra b sk ą , cu k ier gronowy, mleczny i glikogon. W szystkie  z nich 
d a ją  się  rozw iązać na m niejsze lub w iększe ku leczk i u ltram ikro- 
skopow e, po w iększej części po laryzu jące  -światło, również podobny 
obraz d a je  rozczyn dyastuzy.

B ardzo  ciekaw y je s t  o b r a z , ja k i daj.e rozczyn glikogenu. 
W rozcieńczeniu 1 :1 0 .0 0 0  obraz je s t  tak  zalany, że poszczególnych 
pierw iastków  jeszcze  dostrzedz nie m ożna; dopiero w rozcieńczeniu 
1 :3 0 0 .0 0 0  rozw iązuje się stożek d y spersy jn y  na m nóstwo ku leczek. 
K uleczki te bardzo równej w ielkości w przybliżeniu 0 ,0 0 0 0 6  mm. 
tj. 1 1 0  długości fali, są  rozmieszczono w równej od siebio odległo-

I
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ści i posiadaj;] ruch  d rga jący  t a k ,  że pole widzenia robi w rażenie 
m igania, iłPrzez rozcieńczenie wodą do podw ójnej objętości odstęp 
m iędzy cząsteczkam i podw aja się, a ru ch ał s ta ją  się  mniej en erg i
czne. Jęge li do rozczynu glikogen u  dodam y pod< m ikroskopom  roz
czynu dyastazy , obraz natych m iast się zm ie n ia , u stęp u jąc  ln iijsc a  
tem u, ja k i p rzed staw ia ją  rozczyny glikozy. ' S e i^ g y js l i i

K o h n  A l f r e d .  O t k a n c e  c l i r o in o c l i ło n i ie j .  (A M . W ie
n e r  m ed. Z /g-^1903, Nr. 4 6 ,Ł |ę ) .  B adan ia sw oje rozpoczął lv. p ier- 
wotnio od n iedokładnie je sz c ^ » z n a n y c h  tworów, zn a jd u jących  się  
w sąsiedztw ie gruczołu  tarczow ego, a uw ażanych przez « sa s  ja t a ś l !  
za dodatkow e gruczoły tarczow e (g lan du lae  pfirathyreoideae). Przjł^S 
konaw szy się  w tych badaniach  , że twoi'} te nie m a ją  nic Jrspól- 
nego z gruczołem  tarczow ym , lecz S ą  nhrządem  zupełnie odrębnym  
i sam oistn ym , szu k ał K . w u stro ju  innych narządów  pokrew nych 
i s ta ra ł się utworzyć z nich je d n ą  grom adę, n adając je j nazwę ciał 
nabłonkow ych (E p ith e lkorper). Do narządów  tego typu -zalicza K . 
tak że  przysadk ę mózgu, w yspy L an gerh an sa  w trzustce i k o rę  -nad

n e rc z a . O kazało się bow ieni^zoj badań porów n aw c™ ch , że is to ta  
rdzenna n adn ercza ję s t  K ;en ratpd  istoty korow ej zgoła odrębnem ; 
są  to dwa osobne narządy, które u zwierząt, niższych leżą daleko  
od sieb ie  i dopiero u zw ierząt wyższych* z ę jso b ą  w ''jedno c iało  się 
zlew ają. Istocie  rdzennej nadnercza ludzkiego odpow iadają 11 pewny,c-h 
ryb t. zw. c ia łk a  n adn erko^e , rozw ija jące  się w raz z zarodkow ym i 
zw ojam i wspołczulnym i, pozosta jące  połom  przez całe życie w zw iązku 
z układem  nerwu w spółezuluego, nigdy zaś nio w chodzące w żaden 
zw iązek z własoiwem nadnerczem . Tych ciał nadnerkow ych nie na
leży więc wogóle wcale w ią z a ć  z n adn erczem , a  n ajlep ie j d la uni
knięcia w szelkich nieporozum ień przyjąć, now ą, odrębną ich nazwę 
,,p a ra g a ijg lia “ lub „ c ia łk a  chrom ochlonne11, icli kom órk i bowiem 
odzn aczają się  szczególnein powinowactwem  do soli chrom u, silnie 
je  poch łan iają . Z tak ich  kom órek cbroiuochlonnych sk ła d a ją  się 
oprócz* istoty  rdzennej ludzkiego n ad n e rH a  liczno c ia łk a , pozosta
jąc e  w zw iązku z układem  nerwu w spóicztilnogo, których, znahżenia 
dotąd nie umiaffio określić . Tw ory te wraz z isto tą  rd zen n ą nad
nercza stanow ią o d ręb n y fcam o istn y  n a r z ą d , który należy  —  zda
niem K . —  śc iśle  oddzielić od w łaściw ego, nabłonkow ego nadnercza. 
lv. spodziew a się, żjeb w ten spmsób pow iedzie^slę z czasem  usunąć 
n iektóre, dziś istn ie jącej sprzeczn ości-i rozjaśn ić  w ątpliw ości w n affle  
o znaczeniu i tzy an o śc iach  n ad n ercza , byle zaw sze pam iętać o ró- 
żn ie f nadnercz^ od owej tkan k i chrom ocliłonnej i uw zględnijicjt'0 . 
że po za obrębem  istoty rdzennej nadn ercza istn ie ją  inne je sz c z ę * 
ogn isk a w jffj u stro ju . C-

' j J ż , i c k .  D a l s z y  p r z y c z y n e k  d o  p a t o l o g i i  t ę w c w k j ,  [N eu- 
ro l-C e n tra lb l.  1903, N r. 16). M niejw ięcej przęd  rokiem  ogłosił P. 
dw a spostrzeżen ia tęż y cz k i, w których na sekcy i znaleziono zw a
pnienie drobnych naczyń w obrębie substan cyi b iałej m ózgu i w m óż
dżku. W ów czas za strzegł się  ? . ,  iż nio ro zstrzy ga , czy zm iana ta  
e st przyczyną, czy też skutk iem  tężyczki lub też m o ź a  t y l k d * # -  
wiskiem  z nią w społrzędnem . Zm ianę tę można przy uważnem  b a
daniu stw ierdzić ju ż  p rz jfcek cy i naw et bez b ad an ia  drobnowidow ego, 
je d n ak  dotykiem  raczej, niż w zrokiem , w postaci jak l> $  ig iełek . s te r 

c z ą c y c h  z powierzchni p rzek ro ju : są  to ostrp  końce przeciętycli, 
zwnpniałych naczyń. Spostrzeżen ie to spraw dziło się teraz w dwócli 
dalszych  przypadkach  tężyczki; oba przypadki dotyczą osobników 
m łodych, u których  nie było nigdzioj^zwapnienia, ani innycli zm ian 
m iażdżycow ych, w reszcre«tętnic -ustroju, u których  wogóle m iażdżycy 
nie -można było się  spodziew ać. Zw apniate były szczególniej naczynia 
w obrębie ją d r a  zębatego (nucreus dentatu s), oraz w obrębie w iel
kich zwojów mózgu. P ick  obecnie śm ielej ju ż  w ypow iada przypu
szczenie, że zw ipnienie pewnych grnp drobnych naczyń m ózgowia 
je s t  anatom iczną podstaw ą .tężyczki; gdyby bowiem m iata to być 
ja k a ś  tężyczce tow arzysząca zm iana odżyw cza , to wówczas m u sia
łyby i inno naczynia mózgowe, np. w obrębie kory, uledz równie/j 
tak im  sam ym  zm ianom , ja k  n afeynia m óżdżku. W każdym  razie 
za słu gu je  rzecz, znaniem P., na' to, aby w przyszłości pośw ięcić je j 
przy .gekcyacb przypadków  tężyczki w iększą uw agę i ba’dać w takieh  
razach  szczególnie dokładnie .-stan drobnych naczyń wspom nianych 
okolic m ózgow ia. C

J o s u e :  M iażdżyca tę tn icy  g łó w n e j,  w yw o łan a do
św iad cz a ln ie  przez w ie lo k ro tn e  w strz y k iw a n ia  a d re n a lin y  
do ży ł. (P re sse .i ląęd . 11)6$, N r. 92). Wyrcliodz!jG *z pows^Blduiie 
dziś przy jętego  o p a t r y w a n ia ,  że m iażdżycę tętn ic oprócz pewnych 
czynników toksycznych wywołuje przedew szystkiem  d k żssyrozilfc f1 
trw ające  i pow tarzające  s^3  wzmożenie p arc ia  w tę tn ica c h , p o sta
nowił JB sp ró b o w a ^ jc z y  podnękząc parę ib Sw  naczyniach zapomocą, 
wstr-zykiwań adrenaliny nio u da się sztucznie wywołać) m iażdżycy. 
Do doświadiSęiń używał J .  królików , ważących ponad 2 'k l g *  któ
rym  w strzykiw ał co drugi dzień! po 3 krople Yooo rozczynu ad ren a
lin} w prost do-żył usznych, przekonaw szy się poprzednio, że wstrzy-"

kiw anie R o d slf lłib  nie wywołuje żadnego s k u t k i . , a w strzykiw ania 
do żył daw ek w iększych, np. 4 kropli na raz, insze wywołać n ag lą  
śm ie fp  zw ierzęcia' i w ten -sposób udarem nić dokończenie dośw iad
czenia. Ótfrż u królików , którym  .1. w strzykiw ał mało datyki a d r e 
nalin] do żył przez czas dłuższy, pojaw iała się  rzeczywiście m iaż- 
tfiyoa tętnic ze zw apnieniam i i to tem w y b itn ie j, im dłużej s to so 
wano w strzykiw ania. U  jedn ego  z tych królików  wytworzyło się  
naw et w- (fednem m iejscu tętn iakow ate w ypuklenie ściany tętnicy 
głów nej, d ^ h o d z ą c e  w ielkości grochu. J .  nie rozstrzyga, czy ad re 
nalin a d z ia ła ła  tu ła j w łaśnie przez wzmożenie p arc ia  w tętn icach, 
choć tak i sposób dz ia lan ią , a nie ja k iś  np. wpływ toksyczny, je s t  
najpraw dopodobniejszy . W  końcu zw raca J .  uw agę na to, że wobec 
wyniku jego  pośw iadczeń w artoby w przypadkach  m iażdżycy sy ste 
m atycznie badać stan  nadnerczy. C.

P P r ę g o w s k i :  P rz y czy n y  rozedm y płuc i je j  z a p o b ie 
g a n ie . ( W ien er m edicin isc/pg P r e s se  N r.'.3S -i 39). A u to r p rzy ta

c z a  h istoryę chorób trzech przypadków , w których  zachodzi w spół
istnienie wybitnej nerw icy n eu rasto n iczn e jjz  rozedm ą płuc. W sk a 
zu je dalej na to, że w nerw icy, k tó re j u lega ją  trzej (jego pacyenci, 
m a m iejsce zaburzenie funkeyi serca  z tow arzyszącym i objaw am i 
zasto ju , k tóre  to cierpienie w sto su nku  do rozedm y płuc nie je s t  
bynajm niej - następow em . Z asto je  i przesięk i pow sta jące  w skutek  
w spom nianego zaburzen ia w układzie naczyniowym, w raz z wywo
łanym i przez nie objaw am i oskrzelow ym i, kaszlem  i natężonem  oczy
szczaniem  górnych dróg oddechow ych ze śluzu  przeż nos, na k tóre  
to B zy n n ik i au tor zwrąJA u w agę, o p ie ra jąc  się sp e c ja ln ie  na prze
prow adzonych w tym kierunku obserw acyach  ki l ku pacyentów, 
z d a ją ,Lsię w yjaśn iać d ro g i, którom i w spom niana nerw ioa prow adzi 
do rozdęcia pluc. W ten sposób zn a jd u ją  potw ierdzenie przypu
szczenia prof. F . H o ffm an n a ,-że  m iędzy rozedm ą ptuc a ^ ż a b n a e -  
niam i ezy rm Sei s e r S S  zdaje  się  z~achodzić odwrotny stosunek , niż 
to s ię y w y k le  przy jm uje, m ianow ięie, że zm iany wVczyniioś(ń .sfiŁca 
nic są  wyłącznem następstw em  rozedmy płuc, lęc,z raczej odw rotnie, 
ono p o u ą g a ją  * 4  sob ą zm iany w p łu cach ; również w yjaśn ia się 
znany fak t częstego k o jarzen ia  się  rozedm y pluc ze stan am i siln ie 
neurastenicznym i. N iem niej^ s ta je  się  zrozum iałem  częste  w ystępo
wanie rozedm y pluc u k ilk u  członków tejsam ej rodziny, gdyż dzie
dziczność będącej w mowie nerwicy, na podstaw ie k tó re j rozw ija 
się rozedm a pluc, odgryw a znaczną rolę. Przytoczone dane otyolo- 
giczne prow adzą do w skazań zapob iegaw czych , do których  au tor 
zalicza: 1) usun ięcie  w spom nianej nerwicy na drodze, w skazanej 
przez A u tora  gdziein dziej; §2)v nie dopuszczanie do zbyt spotęgow a
nych ruchów  odd ech ow ych , a  to przez zapobiegan ie kaszlow i, tu
dzież przez m niej n atęża jące  uw alnianio górnych dróg oddechow ych 
ze śluzu przez u sta , zam iast przez nos.

B u  l a w i n c e  w:  P sy ch icz n y  ' s o k  żo łądk o w y  u ludzi.
(Izw iepśtija w o jen n o- m ed ic in sK o j A k a d e m ii  1903, Tom  g f  N r. 4).
B . w ykonał na zdrowych osobnikach  szereg  badań d la  sprawclżeniaS- 
wpływu psychicznego na wydzieliny soku  żołądkow ego. Przepłókaw - 
szy naczerp żołądek i przekonaw szy się, że nie zaw iera on żadnej 
treści, B . podniecał łakn ien ie przez 'psychiczne podrażnieni^ bądź 
sm akow e, l>ąćfź! wzrokowe, bądź w reszcie słuchowe. N ąst jp n ie , wy
dostaw szy treść  żo łądka, oznaczał ogólną kwasotn, ilose  w olnego i lu 
źnie zw iązanego kw asu “ golnego i siłę traw iącą. D ośw iadczen ia te 
w ykazały, że podniecenie łak n ien ia  sprow adza niew ątpliw ie" w ydzie
linę t. zw. „p sych iczn ego11 soku'. S o k  ten zaw iera przeszło  2%  wol
nego kw asu solnego i znaczną ilość pepsyny; wobec tego odznacza 
się on w ysoką siłą  traw ienną. Ilość i jak o ść  soku psychicznego za
leży od st.opnia podrażn ien ia psychicznego. W itold  O rło w sk i (P tb g).

Z i m n b c k i j .  C zęsto ść  stw a rd n ie n ia  tę tn icy  g łów n ej 
u o so b n ik ów  m łodych. (M ą ie s t .  ■ wój. m ed ie i A k ad .,  1903, T .-6,■ 
N r. 2). A u tor badał w in stytucie  prof. Chnjrego stan  tętnicy g łó 
wnej i doszedł do wni o s ku , żej w wioku niższym  od la t  ŚSiąny 
tej tętnicy u le g a ją  zm ianom w 27-3%  (na 138 trupów  u f g 8 ) ;  jjiśli 

T. ftiś  wykluCzyć zwłoki dżieci do 2 lat, u których tętn ica głów na nie- 
przedstirw ia wcale zmian, to cfeA-o^ć Bchorżeń tętnicy w w ieku mlo- 

| dyhi wynosi ó f2 5 $ 0> (N ajw ażniejsze zm iany znajdow ał Z- w w airstw ia 
wewnętrznej n aczyn ia, gdzie one się  przedstaw iały  ja k o  bi a ł o- żol  
taw e lub szaraw e paisma. W pow staniu tych n ierzadkich  zm ian 
wEScianie tętnicy głównej w w ieku młodym odgryw ają bardzo cło- 
n io^^iEnnczonie, opró&  w y r o k u  i innych przyczyn, również i cho
roby zakłJźne.- i W itold  O rfdzoski (P tb g)

Y S i m o n o w i cz. W y p r a w ie  d z ia ła n ia  ad re n a lin y . (Rhs- 
s k i j  W racz  190*73, Nf.' 24). jSfa podstaw ie dosNmdezeń, wykonanych 
z ad ren alin ą w klin ice prof. S iro tin in a (P etersb u rg ), przychodzi §7 
do wniosków n astępu jący ch : 1) adren alin a m a ogólne działanie tylko 
w razie, w strzyknięcia bezpośrednio do żył; 2) stosow anie adrenaliny  
przez u sta  nio sprow adza w łaściw ego działan ia u zw ierząt, naw et 
w wielkich daw kach (0 ,0 1 6 —-0,6o); u człowiePn również naw et
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w dawce 5 r a z ^  przechodzącej najw yższą lęęzpiezą (0 ,01), przyczem 
nie wywołuje żadnych objawów przedm iotowych i podm iotowych;
3) okoliczność ta zależy m etyle od niszczącego wpływu w ątroby; 
ile od bardzo słabego w chłaniania się leku ; 4) naruszenie 
całości b ło n y*ślazow ej przewodu pokarm ow ego nie ułatwia wchła
n ian ia si(]jCadrenaliny; 5 ) adrenalinę m ożna sjrosować dla zatam ow a
nia krw otoków  z błon śluzowych bez obawy otrzym ania ogólnego 
działan ia tru jącego : wjlBukromocz adrenalinow y je s t  praw dopodobnie 
wynikiem "wpływu toksycznego: 7) w strzykiw anie adrenaliny do z;.ł 
d la natychm iastow ego podniesienia zan ikającej czynności serca  może 
być stosow ane wyłącznie jtfko ultin tum  re fu g m m ,  ponieważ po 
w strzykiw aniu niewielkich dawek adrenaliny zdarza się niekiedy na
g ła  ś m i e i ^ H B H L j k  *  -W itold O rło w sk i (Ptbg.).

B o ł d - y r e w .  Zaczyn  tłu szczo  wy ( l i p a z a ^ "  sa k u  je l i 
tow ym . ( l in s s k i j  W raca- 3903, Nr. 25). D ośw iadczenia B . były wy
kona ne na psacli z przetokam i IL iry  —  Y ella w okolicy p zejścia  dwu
nastn icy  w je lito  czcze; sok badano naczczop oraz po spoży^.u po
karm u. D la zbadan ia zaw artości zaczynu tłuszczowego w soku JJ. 
używał m onobutyrynją oliwy, śm ietanki, m leka i sztucznych zawie
sin. Sol? badany był św ieżej lub przechowany w lodzie z poprze
dniego dnia. D ośw iadczenia te w skazały , że sok jelitow y rozkłada 
tłuszcze; przegotowany traci tę w łasność. Z tąd wynika/,1* że w soku 
zn ajdu jo  się zaczyn tiuszozowy i to nie tylko w soku żołądkowym 
i trzustkow ym , l e c ą  i w jelitow ym . \V uoM  Or^ogĘki (Pt.bg).

V. Zapiski lecznicze i nowe leki.

K a t i o n s t e i n :  L eczen ie  rozpad lin  rzyci. {D ie  The><aj>ie 
d e r^ G e g e 7 M v a rt .\ ld02, grudzień). A u tor nio leczy więcej przeczosu 
od b y ta  operacyjn ie , lecz^środkam i leczniczymi, sta ra ją c  się przytę
piać końce nerwów w przeczosie ko kain ą i znieść kurcz zw ieracza 
w ilczą jago d ą , gdyż tylko pod tymi w arunkam i m ożebne je s t  wyle- 

K o n ie  przećB R u ichtyolem . ST^w a on n astępu jącego  "ozczynu. R p, 
E x t r r j j v l la d o n n a e  i rff, J& dcain . h fd ro ch l. 0 '0$ , Anim on. su lfo -  
■:ichtyol. a d ’ ‘ó'.o, hftórą przed użyciem  nałoży nieco ogrzać, w strzą
sn ąć  i zam oczoną w nim nitkę skręconej waty grubością d ru ta  od 
pończoch w sunąć zgłębnikiem  guzkow atym  chorem u, M ącen iu  na 
boku, do odbytu wzdłuż śe ian y j przeciw nej przeezosowi, by unikać 
holu przez je g o  d o t k n s S j .  N itk a, k tó rą  chory może souie sam  wy
ciągnąć, zo sta je  w odbycie przynajim tidj p ięć minut, albo do n astę 
pnego w ypróżnienia. Z abieg ten pow tarza się raz do dwóch razy 
dziennie przez 8 — IŁ  dni aż do w y le ce n ia , a uregulow anie sto lca 
i kąpiele  liasiadów e Ziipobiegają"łnawrotoin Itę so  uporczywego i bo
lesnego cierpienia. D r. t  e/s.

VI. Sprawy Towarzystw lekarskich.

Tow arzystw o lekarskie lwowskie.

Posiedzenie naukow e z d. 6 l i s to p a d a  1903 r.

Przew odniczący: kol. Ł u k a s i e w i c z .  Obecnych członków: Hi.
1. Kol. B a r ą c z  omawia-'p r z y p*ą d e k op  e r a c y j  n e g  ô kuii u i e j- 

S z e n i a  z d r o w e g o  n o s a  i dem onstruje fotografie chorego, zdjęte 
przed i po operacyi. W Jlr p n iu  19(12 roku zgłosił się do polikliniki 26- 
letui ciiory z prośbą o zm niejszenie mu u osi^gdyż jak  twierdził wszyscy 
zw racają uwagę na jego nos. Chory*] był wskutek tego bardzo przy
gnębiony, Ponieważ nos prelegentowi n iH w ydaw ał się nieproporoyo- 
nalnie 'wielkim, a  nawet zupełnie k sztaitn ym \(n os orli może nię<7o zbyt 
garbatyW przeto odradzał pacjentow i operacyę. Pacyent jednak upor
czywie prosił o zm niejszenie i to było celem jego przyjazdu do Lwowa. 
Wobec* tego wykonał kol. Barąo^ operacyę w uśpieniu chloroformowem 
w sposób następujący : Poprowadził-■ tin cięcie w linii środkowej nosa 
od nasady aż do końca,, odpreparow ał szeroko skórę nosa od kości 
nosowych i wyrostków nosowych szczęki górnej, przedłutował obustron
nie u nasady kości nosow e i wyrostki nosowe szczęki górnej i zep
chnął w ten sposób uruchom ione kości ku dołowi. N astępnie wyciął 
nożyczkam i-w ewnętrzue brzegi obu kości nosowych. Po obu stronach 
cięcia podłużnego wycia® po wrzecionowatym skraw ku skóry, wycią- 
równłeź wrzecionowaty skraw ek z. chrząstek nosowych i przednią część 
lem iesza. Ponieważ po zbliżeniu brzegów rany nos wydawał się teraz 
za długim, wyciął obustronnie po klinie poprzecznym z bocznych częś

ci nosa tak, że zaszyta rana m iała kształt krzyża. R an a zgoiła się przez 
rychłozrost, a  chory z operacyi je st  bardzo zadow olony. Operaeye po
dobne wykonał najpierw R o b e r t  F.  We i r  w Nowym Jorku, następ
nie Dr. J a ą u e s  J o s e p h  w Berlinie w y E n a ł 11 zm niejszeń nosa. 
Tak We i r ,  j ak i J o s e p h ,  posługiw ali się zupełnie inną techniką ope
racyjną, którą kol. B. opisuje. Z polskich chirurgów zajm ow ał się sp ra
wą operacyi upiększających na nosie G a  b r y s z ew  s k i.

W dyskusyi zab iera ją  głos ko l: S k a ł k o w s k i ,  S i e r a d z k . ,  
Ma y e r ,  S c h r a m m ,  G l u z i ń s k i  A., W e lir ,  Ł  u k a ąi.e w i c z, 1] b m a- 
Kol. S k a ł k o w s k i  przytacza przypadek, w którym u młodej pacyen- 
tki na je j życzenie wykonał wycięcie paska skóry z grzbietu nosa, 
poczem brzegi rany ściągną! szwem. Chora była zupełnie zadow olona, 
a  wynik, t/peracyjny dobry.

II. Kol. G l u z i ń s k i  A. przedstaw ia wniosek komisyi przem ysło
wej, uznający przetwór sulfo-gw ajakolow y wyrobu Mikolasza, jak o  po
lecenia godny. Uchwalono w brzmieniu wniosku kom isyi przemysłowej.

III. Kol. U h m a :  Spostrzeżenia i do św iad czen ia3p rak tyk i w cho
robach skórnych i płciowych.

Prelegent na podstaw ie dośw iadczenia osob istegc^pm aw ia:
1) Stosow anie okładu kwaśnego w spraw ach zapalnych ostrych: 

a) w zanokcicy, V) w w yprysku. W pierwszym przypadku używ a czy
stego płynu Burow a, w drugim 10 krotnie i 20-krotnie rozcieńczonego, 
dając cienki pokład waty i często zw ilżając.

2) Działanie helm itolu, urotropiny i heksam etylentetram iny w cho
robach pęcherza i cewki moczowej. Podaw ał środki te w ilości od 
l ‘/8 — 5 grm. dziennie, otrzym ując znakom ite w yniki w nieżytach pę
cherza zasadow ych, mniej dobre przy kw aśnych. W jednym  przypadku 
przy podawaniu helmintolu w ystąpiło zapalenie spojówek. Spostrzegał 
również zadrażnienia pęcherza, u jaw niające się silniejszem i parciam i 
na mocz, przyczem przy końcu m oczenia ukazyw ała się kropla krw i. 
Przypadłości te odnosi prelegent do form aliny, zawartej w tych prze
tworach.

3) Dezyrfekcyę cewników. Dla nadania gładkości cewnikom uży
wa-, sm arow idła, sk ładającego się : trayay  3,0, glycer. 10,0, aąwae carb. 
3°/o 00,0. Sm arow idło to łatw o się spłókuje i wedle spostrzeżeń pre
legenta ma w łasności znieczulające (kwas karbolowy).

i )  Przedstaw ia barwik swego pom ysłu, czerwień obojętną, którą 
dwoinki N eusserow skie ,barw ią się żywo czerwono. Barw ienie odbywa 
się w ten sposób, że na zasuszoną na szkiełku przedmiotowem w ar
stwę barw ika daje się kroplę ropy i bezpośrednio potem pod m ikrosko
pem się bada. Uważać najemy, by ropy nie było za wiele. Sposób ten 
podał równocześnie Dr. P l a t o  z kliniki N e u s s e r a ,  l/ozpuszczając 
barwik ten we wodzie. Obecnie uzupełni! prelegent m ieszaninę barwika, 
który w pierwotnej swej formie nie barwił należycie. Prosi o wypróbo
wanie, da jąc barwik do rozporządzenia.

5) Do badania naskórka używ a kw asu octowego, który zapo
m ocą podgrzewania w yparow uje z przetworu, a  następnie barwi prze
twór rozczynem wyskokowym błękitu metylowego.

6) Do badan ia włosów używ a glicerynowego roztworu barwika, 
splókując czystą gliceryną,

7) Przy w ypryskach na głowie (między włosami) używ a oliwy 
karbolowej 10%> bez ucinania włosów.

8) Prelegent om aw ia przepłukiwania słabym i rozczynami nadm an
ganianu potasow ego za pom ocą .cewnika przy zajęciu pęcherza i części 
tylnej. Przepłókuje zapom ocą irygatora w ten sposób, że w suw ając ce
wnik, przepłókuje cewkę, następnie, w ysuw ając cewnik, pęcherz i znowu 
cewkę. Omawia dalej w strzykiw ania sposobem  K u t n e r a .

W yraża zapatryw anie, że przy leęzeniu rzfflączki więcej szkodli- 
wem jest ciągle podrażnienie (częste zm azania!, aniżeli prawidłowe sp.ół-,.  
kowanie. Przypisuje działanie lecznicze przy stosow aniu azotanu sreb ro
wego silnem u skurczow i m ię su  cewki.

W dyskusyi zab ierają głos k o li: O b t u ł o w i c z ,  L e s z c z y ń s k i  
i F  e 1 s Dr. Jó ze f, Swiąikiewicz', sekretarz.

Nadzwyczajne posiedzenie nauaow e z dnia  13 l is topada  1903 r.

Przewodniczący: kol. Z i e m b i c k i  G. Obecnych członków : 27.
I. Kol. Z i e m b i c k i  G. przedstaw ia chorego, u którego dolegli

wości ze strony pęcherza w ystąpiły przed dwom a laty. W r. 1902 wy
konał u niego Prof. F r i s c h  sectio alta , przyczem wydobyto kilka 
kamieni dość znacznej wielkości. W sierpniu b. r. zgłosił się chory
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z objaw am i nawrotnej kam icy pęcherza. Wskutek dawnej blizny i prze
pukliny pow stałej w bliźnie zabieg operacyjny był tak utrudniony, że 
prelegent byi zm uszony z powodu otw arcia jam y  otrzewnowej opera- 
racyę przerwać, nie otw ierając pęcherza; 9 tego paździarnika p rzy stą
pił do powtórnej operacyi. Gięciem przedodbytniczem -ódluszczyi gru
czoł krokowy, w którym  znalazł około 30 kamyków (prelegent dem on
struje) i kilka jam . Mimo 8-dniowego sztucznie wywołanego zaparcia 
sto lca pow stała przetoka między pęcherzem a  kiszką stolcow ą. Dla 
ułatw ienia odchodzenia kału nacięto zwieracz odbytnicy. Obecnie prze
toka ta zm niejsza się i prelegent m a nadzieję, że po jak im ś czasie za 
ciągnie !?ię całkowicie.

W dyskusyi zab ierają głos koli. [ H a r a c z  i Z i e m b i c k i  G.
11. Kol. B a r  a c z :  wygłosił w ykład: K r ó t k i  p o g l ą d  n a  o b e 

c n y  s t a n  t e c h n i k i  o p e r a-c y j n e j  w S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h  
n a  p o d s t a w i e  w ł a s n y c h  s p o s t r z e ż e ń .  (Przeznaczone dodruku) .

Posiedzen ie  naukowe z dnia 20 l i s topada  1093 r.

Przew odniczący kol. Ł u k a s i e w i c z .  Obecnych członków 31.
I. Kol. S o ł o w i j :  R eferat Kom isyi, wydelegowanej do zajęcia 

się spraw ą reform y przepisów służbow ych dla położnych.
Referent odczytuje m em oryał do m inisterstw a spraw  wewnę

trznych i projekt zmian w przep.sach służbowych d la położnych. Memo
ryał ten opracow ała Kom isya, złożona z pięciu, a  w ybrana przez w szyst
kich ginekologów w myśl uchwały Tow. lekarskiego z dnia i-go 
m a ja  1903 r.

D yskusija: Kol. B y  l i c  k i żąda zmiany w umotywowaniu zapro
w adzenia sublim atu do użytku położnych w tym kierunku, by nacisk 
położyć na zastosow anie sublim atu w szkołach-z jednoczesnem  dotyćb- 
\4za s0wem pom inięciem go w przepisach dla położnych. W ystępuje ró 
wnież przeciw pojęciu słow a »bezgnilnec, uznając, że istnieje tylko po
stępowanie »przeciw gnilne«.

Kol. S ę k i e w i c z  w ystępuje przeciw nowym rozporządzeniom 
i zmianom przepisów. Przepis sam  nic nie pomoże, dopóki położne nie 
będą dobrze wyszkolone. Nie zgadza się z zapatryw aniem , 15.y przez
1-szy tydzień dziecka ni'e kąpać. Je st zdania, że żadna m atka nie zgo
dzi się na to i przepis pozostanie na papierze. Co do obowiązkowych 
w strzykiwań protargolu do w orka spojówkowego należałoby zasięgnąć 
zdania szerszego grona okulistów.

Kol. H o j n a c k i  staw ia wniosek, by m em oryał rozesłać do człon
ków Tow. ginekologicznego i nie w ysyłać go do m inisterstw a, zanim 
Tow. ginekologicanu nie poweźmie w tym kierunku uchwały.

Kol. W e h r  uzasadn ia różnicę postępow ania bezgnilnego i prze- 
ciwgnilnego.

Kol. P r z e w o d n i c z ą c y  zw raca uwagę, że uchwalą z d. 1-go 
m aja 1903 r. dano komisyi. m ającej się zająć reform ą przepisów służ
bowych dla położnych, pełnomocnictwo działan ia imieniem Tow. lek. 
lwowskiego.

Memoryał w raz z projektem  przyjęto.
II. Kol. P i a s e c k i :  S i o  j d  l e c z n i c  z y/(Spostrzeżen ia ze Sk an dy

nawii, z dem onstracyam i). Prelegent zdaje spraw ę z swych spostrzeżeń 
nad s l B j d e m  l e c z n i c z y m  w Skandynaw ii. N ow a ta gałąź lecznictwa 
je st  zaledwie w okresie prób, lecz prób zachęcających. Pracę ręczną za
lecono ju ż  od daw na, jak o  zajęcie d l i  nerwowo chorych. Postać skoń
czonego system u zdrowotno-wychowawczego, jak ą  przybrał w latach 
ostatnich slojd w Danii pozw ala w skazania te czynić śm ielej i zna
cznie rozszerzyć. A k s e )  M i k k e l s e n ,  duński reformator slojdu, udo
skonalił w arunki fizyczne praćęS^im en ia jąc  kształt w arsztatu i narzędzi, 
wybór modeli i t. d. Dziś slójd duński daje racyonalne ćwiczenia m ięś
ni, połączone z nienhganną postaw ą i praw ie wcale nie wytw arza py
łu. Psychicznie ważnemi s ą :  towarzyskie wykonywanie roboty; łatw ość 
w ykończenia w krótkim czasie przedmiotu użytecznego; ścisłość pracy, 
która przez to pochłania zupełnie uwagę chorego; wreszcie ogromne 
bogactw o form (chory nawet najm niej wprawny i cierpliwy sam ą piłą 
i heblem wykończa setki modeli). — Ten zbiór.'-zalet staw ia »slojd« le
czniczy na pierwszem  m iejscu wśród prac ręcznych dla neurasteników. 
Prócz tego może on być czynnikiem współrzędnym lub uzupełnieniem 
gim nastyki i sportów wszędzie, gdzie ruch jest w skazanym  dla popra
wy wymiany materyi. Dalsze w sk azan ia : gościec mięśniowy um iejsco
wiony w m ięśniach ram ion i barku, skrzywienie boczne kręgosłupa, 
gdzie asym etryczna postaw a przy pile i heńlu da je  długotrwałe wy
prostow anie części lędźwiowej. »Slo jdu« leczniczego nie należy uw ażać-

N r. 1.

za rzecz zupełnie sam odzielną. N aturalne jego m iejsce je st  w zakładach 
lńdchano-terapeutycznych, gdzih^ warsztaciki małe ruchomo się przy 
twierdza do szwedzkich »r i b b s t o 1 ó w «, dając m ożność przeplatania 
pracy ręcznej gim nastyką. Takim je st zakład Dr. F r o d e  S a d o l i n a  
w Kopenhadze. Dr. SwiątJdewicz, sekretarz doroczny.

♦ ♦ ♦

VII. Z akcyi przbciwkiłowej w powiecie kosowskim.
Podał

Dr. L. Doboszyńskt.
Najbardziej no, południe wysuniętym skrawkiem  Gali

cyi jest  klin, wciśnięty między Bukowinę i Węlgry. Jestto 
powiat polityczny kosowski, zamieszkały!przez szczep ru 
ski, znany pod nązwą „hucułów1'. Kraj to górzysty (naj
wyższy szczyt pasmąiiCżarnohorskiego sięga 2058 metrów),
0 klimacie łagodnym alpejskim; na tę jw odność klimatu 
składają  się: k ierunek pasm górskich, zasłaniający od w ia
trów i wysunięcie ku  południowi (tdfsama szer. gHigr., co 
'Wiednia). Gleba w “śtosunku do wzniesienia i garzystości 
dość urodzajna, pszenica i kukurudza  udają się w niektó
rych mu,jsc6wościach na wysokości 1000 m. n. p. m. L ud  
sam rosły i piękny.

Wśród IjFe.go ludu szerzy się od szeregu lat kiła w sto
pniu, który w calem t « o  słowa znaczeniu zasługuje na na
zwę endemii. Klęska ta ma o tyle swoją historyę, że wspo
mina już o niej w r. 1793 B f a ą u e t 1) i domyśla się jej 
źt'4dła u ztdnierzy moskiewskich, k tó rzy 'w  czasie wojny ro- 
sc jskoJ"tureekiej tu się zjawili. Jako  drugie źródło podaje 
tenże H  a q u e t fakt, że wzdłuż Czeremoszu, a więc tędy 
szedł szlak handlowy bydłem z Wołynia, Podola i Okrainy 

W ęgry. Jeśli tu wówczas istotnie endemia kiły była, to 
nie możną napewne.wprowadzać jej w związek z obecną. Okres 
stuletni czasu jest  dość długi, aby nawet tak  przewlekła
1 odziedziczająca się choroba mĄgła wygasnąć lub sprowa
dzić się do przypadków sporadycznych. Jeśli co tu jest  
u w a a l  godnego, to ścisłeEikreślenie choroby, któlagd szczę
ścia nie mała śłynna endemia kiły w Dałmacyi z końca 
ośmmrstego i p ie rw ^e j połowy dziewiętnastego stulecia. Kiłę 
dałm acką długie łata uważano rM  swoistą chorobę, nazywając 
j ą  „Skerljewp" lub „mai di Breno", a nawet uważając 
j ą  za TO.dząj trądu. jT jobecnej endemii wspomina sprawozda
nie krajowej Rady Zdrowia w r. 1896, wzmiiankująm żn  
trwaEid lat kilku. Z doświadczenia mego tutaj, badając cho
rych na kiłę późną i zbierając dane wywiadowcze, twierdzę 
z pewnem prawdopodobieństwem, źe pierwsze przypadki tej

fehoroby tutaj już  z charakterem endemii pojawiać się zaczęły 
w latach 1855 — 1888J Zgodzióby się to mogło! o tyle ze 
wspomnianem sprawozdaniem R ad y  Zdrówia, że kiłiP,świeża 
łatwo mogła ujść bapzności władz sanitarnych, boę,i ludność 
wówczas ( jak  zresztą i dzisiaj) nie uważ.ała objawów drugo
rzędnych za cierpienie poważne. Dopiero dolegliwsze lub szpe
cące objawy kiły  późnej ujawniły groźną doniosłbść olioroby. 
Objawy te mogły właśnie w liczniejszych przypadkach  w y
stąpić na k i lka  lat przed rokiem 1896.

Ważniejsze od wzmiapek h i^ i ry e z n y c h  są te właści
wości ludu tutejszego, którejtściśleSsię wiążą z rozwojem
i przebiegiem endemii. Heculi nieomal bez w yją tku  utrzy
mują stosunki płciowe pózą.małżeńskie. Zarówno mąż, ja k

"żona miewają, po jednym  lub więcej kochanków i kochanek, 
tak  między, osobami wolnemi, jak i zostająćemi w związkach 
małżeńskich. Wobec tęgo, to się dzieje nieomal bez wy
ją tku , wytwarza się łańcuch, obejmujący całą okoliczną lu 
dnośfSjwiejską. Jeden prżypadek kiły wystarczyć może, aby 
zakazić nietylko najbliższe s,ągiedztwo, ale i osoby zamie
szkujące w innych, nawet odległych ws.ach. Lud ten,
j a k  wspomniałem, rosiy i piękny, odznacza się do tego ogni
stym temperamentem, jest dość zamożny, odżywia się dobrze. 
W y t r w a ł y  i odważny jeździec, jes t  i jako piechur niezró
wnany. To też często się zdarza, że iriając stosunk' płciowe

■) W. S z u  k ie  w i c z a :  »H uculszczyzna«, t, I, str. 60.

PRZEGLĄD LEK A R SK I.
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z osoba mieszkającą o kilkanaście i więcej kilometrów, w y
m yka  się wieczorem z chaty, aby dawszy folgę swoim m i
łostkom, wrócić rano do pracy. To też kila w przeciwień
stwie do innych chorób zakaźnych znalazła tu podatną glebę 
do swego rozszerzenia się. Szerzeniu się bowiem innych cho
rób zakaźnych zapobiega rozmieszczenie chat. Osady nie 
skupia ją  się tu w pojedynczych punktach. Chaty rozsypane 
są nieomal jednostajnie na obszernym terenie górskim i się
gają aż do ich szczytów. Np. wieś Żabie rozpostarła się na 
s z e ś c i u s e t  kilometrach kwadr. Na tej przestrzeni znaj
duje się 1530 c h a t 2). Odległość więc ich jes t  chyba dość 
wielka, aby np. płonica, odra lub dur plamisty ograniczyły 
się do pojedynczych chat lub zakątków górskich. W spo
mniawszy ' o życiu płciowem, zaznaczyć jeszcze trzeba, że 
wyrostki obojga płci, a nawet nieletnie dzieci, idą za przy
kładem starszych. Dziewczęta rozwijają się bardzo wcześnie 
i z reguły idą wcześnie za mąż, bo zaraz po skończonym 
czternastym roku życia. Węzły małżeńskie przykryw ają  
swoją osłoną dalsze ich życie. Zdawałoby się, że w tych 
stosunkach in s ty tu c ja  prostytutek niema racyi bytu. A j e 
dnak  i ta istnieje i to w liczbie niemałej. Oczywiście, jako 
prostytucya tajna. Dla uzupełnienia charakterystyki życia 
płciowego dodam, że dziewczęta, które do pewnego wieku 
(około 20  lat) nie wyszły za mąż, starają się za wszelką 
cenę zajść w ciążę, co im tu nie psuje stanowiska towarzy
skiego, a stawia je wyżej od dziewcząt, które się postarzały 
bezdzietnie. Całe to rozwydrzenie płciowe obraca się jednak  
w granicach, że się tak wyrażę, prawidłowych, t- j .  bez 
zboczeń i wyrafinowali płciowych, towarzyszących zepsuciu 
wielkich miast. Kila ma tu sposobność rozszerzać się i inną 
drogą, niż przez stosunki płciowe. Istnieje tu zwyczaj poży
czania sobie od ust do ust fajek i papierosów. Kobiety palą 
na równi z mężczyznami. Jedzą z wspólnej misy, a łyżek 
(drewniane) po użyciu nie myją. Gdy więc jeden z człon
ków rodziny ma zmiany kiłowe w ustach, prędzej lub pó
źniej musi zakazić współmieszkańców i gości. Obok zmian 
pierwotnych na częściach rodnych spotykałem się w czasie 
mej tu działalności wyłącznie tylko z zakażeniami, wycho- 
dzącemi z jam y  ust. Na ogół jednak zmiany pierwotne w sto
sunku do liczby chorych rzadko miałem sposobność obser
wować.

K rajow y referent sanitarny, R adca  Dworu D. J  M e
r a  n o w i c z ,  badając w czasie inspekcyi powiatu w r  1899 
część tylko ludności, w kilku dniach znalazł 378 przypadków 
kiły  w rozmaitych okresach. Liczba ta, sama w sobie duża, 
przedstawia tylko pewien odsetek chorych. Przekonawszy 
się o rozmiarach klęski, tem energiczniej począł Radca 
Dworu M e r u n o w i c z  kołatać w ministeryum o rozpoczęcie 
akcyi ra tunkowej. Dziś ona jes t  w toku, rozpoczęła się od 
końca czerwca 1902 r.

W  powiecie kosowskim rozmieszczono pięciu lekarzy, 
nakładając na nich obowiązek leczenia bezpłatnego chorych, 
Lekarze ordynują  stale w lokalach ambulatoryjnych, urzą
dzonych kosztem rządu, zaopatrzonych w narzędzia lekarskie 
i leki. K ażdy z nich ma obowiązek zwiedzać systematycznie 
chaty przydzielonego sobie okręgu, ordynować w oznaczo
nych dniach w m iejscach, gdzie większą liczbę chorych 
znajdą. Obowiązkiem ich jest pouczać ludność o ważności 
choroby, potrzebie i sposobach chronienia się przed nią. J a 
kiegokolwiek przymusu, tem mniej szykanowania ludności, 
używać nie wolno.

T a k  pojęta akcya  ma swoje złe i dobre strony. Wie 
o nich kra jow y referent sanitarny, Radca Dworu M e r u 
n o w i c z ,  k tóry  osobiście postępy akcyi kontroluje i nie 
szczędząc trudów, udaje się osobiście w czasie inspekcyi do 
najodleglejszych i najniedostępniejszych przybytków  osób 
zakażonych. Najpierw teren tutejszy sprawia, że przez zna
czniejszą część roku chaty są wprost niedostępne. W  je 
sieni, w zimie i na wiosnę ścieżkami, wiodącenii do chat 
wyżej położonych, nawet górale nie mogą dojść bez zakła

2) W roku 1890.

dania tak zwanych „raków 11 (żelazka ostre przypinane do 
obuwia). Odległości sprawiają, że w zimie na dotarcie do j e 
dnej chaty może dzień cały nie wystarczyć. Jeśli pokonanie 
takiej pracy przechodzi możność lekarza, to naodwrót i cho
rzy nie mogą się systematycznie zgłaszać do najbliższych 
nawet ambulatoryów. Cóż dopiero, gdy  się rozchodzi o dzieci. 
W porze pogodnej połowy ludności nie zastaje się w cha
tach, zajęci są bowiem w lasach, na połoninach i przy spła
wach ijsianożęciach. Dobrą stroną tego sposobu jest, że leka
rze wchodzą z ludnością w ściślejsze zetknięcie się, poznaja 
dokładnie rozszerzenie się choroby, osoby chorych i ich spól- 
mieszkańców. Dla części ludności, mieszkającej bliżej ainbu- 
toryów, leczenie się jes t  w istocie ułatwione w wysokim sto
pniu, nie odrywające ludności od pracy, ani od ognisk ro
dzinnych.

Dążeniem jednak krajowego referenta sanitarnego jest  
wprowadzić leczenie szpitalne jako główną podstawę tej 
akcyi. Dąży więc do tego, aby w powiecie kossowskiin 
i nadwórniańskim (w którym również jest  endemia kiły) 
stanęły większe szpitale, czyto wyłącznie dla wenerycznych, 
ożyto powszechne. Do tego celu trzeba zdobyć fundusze,
0 k tóre , jak  zawsze, nie łatwo. Obecnie funkc jonu je  
w najrozleglejszej wsi Kosowszczyzny, zjabiu, szpital o dwu
dziestu łóżkach dla chorych wenerycznych, utrzymywany 
kosztem rządu. Jak o  kierownik tego szpitala zrobiłem 
doświadczenie, że wobec braku  ustawowego przymusu akcya, 
oparta, wyłącznie na szpitalach, nie byłaby dostateczna. 
Lud wiejski nie wypełnia tak  chętnie łóżek szpitalnych, 
j a k  miejski proletaryat. Tem więcej tutejszy, k tóry  żyje 
w względnym dobrobycie. Materyalizm chłopa bierze górę 
nad wszystkiemi innemi pragnieniami, nawet zdrowia, a opu
szczenie gospodarstwa na k ilka  tygodni uważa za klęskę 
finansową, co może nią być istotnie. Nawet do leczenia 
ambulatoryjnego, np zmian drugorzędnych kiłowych, nie 
łatwo go nakłonić, ale łatwiej, niż gdy się go namawia, 
aby pozostał w szpitalu. Nie znaczy to, żebym nie uważał 
leczenia szpitalnego dla ludzi prostych za najlepsze. Wszakże 
przy najlepszych chęciach leczonego w w arunkach , jakie  
daje chata choćby zamożnego wieśniaka i jakie stwarza jego 
praca rolna, w ykonywanie  zabiegów leczniczych i stosowa
nie dyety jest bardzo trudne. Staram się jed n ak  usilnie, 
aby chorzy, zwłaszcza w okresie zakaźnym, odbyli przynaj
mniej  początek leczenia w szpitalu. To ułatwia dalsze lecze
nie ambulatoryjne, a działalność szpitala rozszerza się na 
większą ilość osób, niżby to odpowiadało ilości łóżek.

(Dokończenie nastąpi).

V III. Wiadomości bieżące.

Kraków, dnia 31 grudnia.

*  Otrzymaliśmy następujący kom unikat z p rośbą o ogłoszenie:
»N a posiedzeniu R ady zawiadow czej Tow arzystw a lekarzy galic.

w dniu 19 grudnia 1906 r. udzielono zapomóg w łącznej kwocie 2660 K.
1 rozdzielono je  między 21 wdów po lekarzach.

Oprócz tego je st 17 pensyonistek Towarz. lekarzy galic., które 
pobierają sta łą  pensyę w łącznej kwocie 4-200 K. rocznie. 1

Zapomóg zaś jednorazow ych udzielono w r. 1906 (prócz wyżej 
wykazanych) 6890 K.»

D r. Szulislaw ski, sekretarz. Dr. iferw iow icz, prezes.
*  Z powodu artykułu Doc Dra K o ś  m iń s  k i  e g o : » Postępow anie 

wobec poprzecznych zaniedbanych położ 'ń  p łodu*, którego druk ukoń
czyliśm y w Nr. 51 naszego tygodnika, przysyła nam Dr. M a s ł o w s k i  
z W arszawy następujące uzupełnienie :

* Spraw iedliw ość każe przyznać, że w spraw ie w ykonywania ope- 
racyi położniczych pod kontrolą wzroku położył niewątpliwe zasługi 
prof. Ifniw. kazańskiego Dr. F e n o m e n ó w ,  który w r. 1892 wydał 
podręcznik operacyjnej akuszeryi i zaleca w nim, na podstawie wielo
letniego dośw iadczenia, wykonywanie takich operaeyi ja k  perforacya 
i embryotom ia pod kontrolą wzroku w wzierniku łyżkowyma.

*  Prof. S z y i n o n o w i c z  zaw iadam ia, źe ob jął w czasopiśm ie
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„C entralblatT Jiir norm ale und patologiscbe A natom ie“ dział spraw oz
dawczy z prac polskich, wchodzących w zakres anatom ii prawidłowej 
i porównawczej, histologii, embryologii i antropologii, za ś  doc. P a w e ł  
K u  u e r a  'referow ać będzie prace z zakresu anatom ii palologicznej. 
Prof. S z y m o n  o wi c  z uprasza o nadsyłanie mu do Lw ow a rozpraw 
i odbitek, dotyczących wyżej wymienionych przedmiotów.

*  Niestrudzony Dr. J .  S e  m e r a d  rozesłał przy Nr. 51 sC asop isu  
lćk. o.« Nr. 2. rocznika Ill-go »S lovan ska bibliografie lekarska a Reyuen. 
Jestto jedyn a publikacya, z której dowiedzieć się można o rozwoju pi
śm iennictw a lekarskiego u narodów słow iańskich.

*  Towarzystwo psychiatryczne w Petersburgu ogłosiło kilka te
matów konkursowych, między którymi na pierwszem  m iejscu znajdu
jem y : nPrzedstawienie działalności ś. p. prof. B a l i ń s k i e g o  w zwią
zku z rozwojem psyehiatryi w R osy i*. Autor najlepszej pracy otrzyma 
1000 rubli. R ozpraw a m a hyc napisana w języku rosyjskim .

*  Komitet syndykatu prasy paryskiej przyznał pani C u r i e - S k ł o -  
d o w s k i e j  60.000 fr. na dalsze badan ia radium.

*  Apteka G r a l e w s k i e g o  w Krakow ie złożyła na cele Towarz. 
sam opom ocy lekarzy 40 koron zam iast powinszowań noworocznych.

*  Do Tow arzystw a sam opom ocy lekarzy przystąpili w dalszym  
ciągu koledzy: A r n o l d  W i n c e n t y  (Lwów). D i e t  z i u s  A d o l f  (Ja . 
rosław ), J a b ł o ń s k i  A n t o n i  (Kraków), S z l e m  b a r t  C e l e s t y n
(Lwów). D r. L an g ie  I sekretarz.

*  M iędzynarodowy Zjazd fizyologów odbędzie się w Brukseli
między 30 sierpnia a  3 w rześnia 1904 r. pod przewodnictwem prof. 
H e g e r a.

*  Między 8 a  14 grudnia doniesiono władzy o nowych przypa
dkach d u r u  o s u t k o w e g o  w następujących powiatach G alicyi: bo-
borodczańskim  (1 gm.). jarosław skim  (1 gm.), kamioneckim  (1 gm.), 
kolbuszowskim (1 gin.), podhajeckim  (2 gm.), przem yślańskim  (1 gm.), 
skalackim  (1 gm.), śniatyńskim  (1 gm.), stryjskim  (1 gm.), tłumackim 
(1 gm.), turczańskim  (1 gm ), zaleszczyckim  (2 gm.).

Mianowania i odznaczenia. Doc. F i c  k e r ,  h igienista, m ianow any 
profesorem  w Berlinie. Dr. Ł a p i ń s k i j  mian. profesorem  chorób n e r- 
wowych i um ysłowych w Kijowie. Doc, Dr. W e i d e n r o i c h  mianow- 
profesorem  nadzw. anatom ii w Strassburgu .

Nekrologia.  Dr. S e w e r y n  D w o r z a n c z y k ,  lat 40, — w Łodzi. 
Dr. M a f f u c c i  prof. anatom ii patol. — w Pizie.

Bibliografia:
— G azeta  le k a r sk a  Nr. 61. B e r n h a r d l :  Z astosow anie prom ie

ni Roentgena w leczenin chorób skórnych. K a m i e ń s k i :  K ilka uw ag 
z powodu surowicy przeciwpłoniczej Dra Palm irskiego. M a l i n o w s k i :  
O leczeniu płonicy surow icą sw oistą (c. d ,).

— M edycyna  Nr. 51. R y d y g i e r :  Jak  należy usunąć ew entualne 
zaciśnienie poprzecznicy przez uniesioną pętlę przy gastroenterostom ij 
sposobem  Wolflera? Ł a p i ń s k i :  Przyczynek do nauki o psychozach po
w stających wskutek urazu głowy (dok.).

— Zdrow ie  Z. 1. S z y c :  Ogrody dziecięce im ienia R aua. Ha n-  
dz  e l :  W odociągi płockie. W y s ł o u c h :  W spraw ie walki z przymiotem. 
Ł a z a r o w i c z :  Nowa siedziba w arszaw . Pogotow ia ratunkow ego.

— L ie e n ic k i 7 ie stn ik  Nr. 12. C a S k o v i ć :  D vadeset i pet godi- 
śta. M a ' r k o v i ć :  R ousselov zakon o zaśtiti djece prvoga doba. S m o l -  
ó i ć :  Perforativna peritonitis, laparotom ija, ozdrovljenje. G u n d r u n r  
O purgenu.

— C a so p is  U k a fii ceskych  Nr. 51. P a n y r e k :  Eriopliorum  
nova latka obvazovń żylaste pro pryni pomoc. B a r t h :  Nov8jsi nahledy 
o pathologii a therapii nekterych vad feei. (c. d.). H e l W i g a :  Peoe 
o chorom yslne na Morave.

— L ć k a fsk e  rozhledy  Z. 12. C i s l e r :  O pryotnim, t. zw. klassi- 
ckem stadiu obrny postiku. V e s e l y :  Sphygm ografie v praxi (dok.). 
H e l b i e l i :  Zkuśenosti z jodipinem .

— L a  P re sse  m ed icale  Nr. 100. B o n n i e r :  Jeden ze zbioru 
objaw ów  (syndrome) w schorzeniu opuszki rdzenia. C o  s t a :  O za
razku zapalenia gardła Vincenta.

— Nr. 101. J a r v i s :  „M aladie du som m eil“ podług badań 
najnowszych. M a r t i n  e t :  N iestraw ność hiposteniczna. Leczenie lekar
stw am i. Higiena specyalna,

— B e r lin e r  M in. W ochenschrift Nr. 51. S o m n i e r :  Przyrząd 
do obserw ow ania tętna za pom ocą dźwięków. L a n d a u :  Przepuszcza
ją c a  niewydolność nerkowa w stwardnieniu tętnic. M a n a s s e :  Odzie
dziczone wysokie ustaw ienie łopatki. R o s e n k r a n z :  Kościec płodu 
okołoczterom iesięcznego w macicy, pow stały w następstw ie gnicia pło
du po usiłow aniu zbrodniczego poronienia.

— W iener klin . W ochenschrift Nr. 52. S o r g o :  W ykazanie 
prątków gruźliczych w plwocinie. F r i e d r i c h :  O »przepuklinie nad- 
brzuszneja. U n g e r :  Uwagi kliniczne nad pierwotnym nabłoniakieni 
opłucnej. H e i u i c k e :  Dwa osobliwe przypadki nawykowego sam ow ol
nego zwichnięcia.

— D eutsche m edic. W ochenschrift Nr. 52. B r a a t z :  Technika 
odkażania rąk. H a u s  m a n n :  Przyczynek do nauki o przyzw yczajeniu 
się do arsenu. O b e r  w i n  t e r :  O osutkach występujących, po w strzy
knięciu surow icy przeciwbłoniezej, w szczególności o osutce podobnej 
do płonicy (dok.). G r a e t z e r :  Kostno-staw ow e schorzenia stosu pac ie
rzowego w wiądzie. E c k s l e i n :  W aselina czy tw arda parafina do pro
tez? G r f i n h a u i n :  O »twardej urazow ej opuchlinie grzbietu ręki« (dok,)

— M iinchener m edic. W ochenschrift Nr. 51. S c h i c l c e l e ;  
Przyczynek kliniczny do przedwczesnego odklejenia się łożyska przy 
położeniu prawidłowem. D o e p k e :  Dalsze doniesienia o istocie czynnej 
ludzkiej promiehicy. B o r n s l e i n :  Czy leczenie tuczące je st potrzebne? 
H a r t m a n n :  O wiądzie młodzieńczym i kile dziedzicznej. S a k s :  Przy
padek niezwykłej przeszkody porodowej. D r e h  e r :  D ający się w yjało
wić halon do wdmuchiwań w połączeniu z szpadulką do naciskania 
języka. B e h r :  O szybkiem stw ardnianiu i szybkiem zatapianiu. R o- 
s e n a u :  Nowy przyrząd do natychm iastow ego w ydostaw ania soku żo
łądkowego, oraz wydęcia żołądka powietrzem. L e h m a n n :  Jjeczenie 
świeżego pęknięcia międzykrocza. H e i n e c k e :  Przyczynek do mego 
doniesienia. >0  wpływie X-prom ieni na zw ierzęta*. E r n s t ;  Budowa 
i znaczenie bakteryi (dok.).

Wyciąg ze „Sprawozdania tygodniowego o ruchu ludności 
m. Krakowa".

W tygodniu 51 (od 20/XII do 26/XII) u ro d z iło  s ię  dzieci: żywo: 
chi. 17, dz. 21; nieżyw o: chł. 1, dz. — . — Z m a r ło :  m iejscowych: 
męż. 9, kob. 15; zam iejscow ych: męż. 21, kob. 9.

Przyczyna śm ie rc i: 1) niedostateczny rozw ój: miejscowych — , 
obcych 1. 2) gruźlica: miej. 5, oh. 5. 3) zapalenie p łuc: miej. 4, 
ob. 3. 4) dławiec i błonica: miej. — , oh. 3. 5) krztusiec: m iejsc. -  . 
ob. — . 6) o spa : miej. — . ob. — . 7) płonica: miej. — , ob. 5. 8) odra: 
miej. — , ob. 2. 9) dur osutkow y: miej. — , ob. — . 10) dur brzuszny:
miej. 1, ob. 2. 11) czerw onka: m iej. — , ob. —. 12) Cholera azya-
tycka: m iej. —. ob. —. 13) cholera d z iec i: miej. 2, ob. — . 14) Cho
lera sw o jsk a: miej. — , ob. —. 15) gorączka połogow a: miej. — , ob. — . 
16) zakażenie przyranne: m iej. —, ob. 1. 17) inne choroby zakaźne: 
miej. — , ob. —. 18) choroby przen. ze zw ierząt: miej. — , ob. —.
19) krwotok m ózgowy: miej. 2, ob. — . 20) choroby narządu krąże
nia: miej. 1, ob. —. 21) now otw ory: miej. 1, ob 3. 22) inne przy
czyny śmierci n atur.: miej. 8, ob. 4. 23) śm ierć przypadkow a: m iej.
— , ob. 1. 24) śm ierć gw ałtow na: m iej. — , ob. — . Razem  miej. 24, 
obcych 30.

Redaktor odpowiedzialny: I )l\ Allglist Kwaśnicki.
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Niezbędny du codzien
nego mycia.

‘Miękczy wodę, gładzi 
czerwone i popękane 

ręce.

usuwa 
pryszcze  i liszaje.

Do n a b y c i a  w a p t e k a c h , d r o -  
g u e r y a c l i  l u b  w  g ł ó w n y m  s k ł a d z i e :

Laboratoryum  „A e sk u la p "
Lwów, Pasaż Hausmanna. 

Boiasuii , 6 0  h a l , Mydło borasonow e 70 hal.

i SYRUP HYPOPHOSPHIT 
comp. Dr. EGGER

zawiera w jednej łyżeczce żelaza 0'05, wapnia 0 4 0 , 
potasu 0 0 6 , sodu 0  06, chininy 0-005, i strychiny 
0 00005, sole kwasu fosforowego i odpowiednio do 
farmakopei Unit. St.

S. Hppliosphit comp. Dr. Egger
kiem w przypadkach niedokrewnośei, neurastenii, 
rozmaitych schorzeniach narz. nerwowego, w krzy
wicy, zołzach jest nieocenionem tonicum dla ozdro
wieńców; bywa też podawany w pierwszorzędnych 
klinikach, ja k  w klinice Radcy dworu prof. Krafft- 
Ebinga, prot. Felserreicha, prof. Fingera, prof. Mra- 
ćeka, prof. Jendrasika, prot. Rosthorna i t. d.

Cena za jed n ą  500 gram ow ą flaszką 4  koron 80 hal. 
za jed n ą  250 gram ow ą flaszką 2 korony 40 hal.

G ł ó w n y  s k ł a d :
scha we Lwowie —  dla Galicyi zachodniej w aptece 
Konstantego W iszniewskiego w Krakowie.

Główny sk ład  1 wyrób

Apteka „Reichspalatin
Budapeszt, VI, Waitzner Boievard 17.

u

____________________________ 4

Wyrób i główny skład u Karola Jahra, apł. w Krakowie.

Z am iast T ranu, Jod u , Ż elaza!

P a s t i l l i  Jodo-Ferrati comp, „Jahr“
Przetwór leczniczy składający" się z : Kali jod. 0 ‘03, 

Ferratin 0 1 0 , Duotal- Cale. glycer. phosph. aa  0-06 o przy
jem nym  sm aku, w zm acniający, podniecający łaknienie, przy
czyniający się do pom nożenia ciałek krwi i rozrostu kości.

Pastilli Jodo-Ferrati, comp. , ,Jahr“  pzoledcr ymą
skutkiem przy błędnicy, niedokrewnośei i jej następstwach, 
zołzach, rachitis i t. p.

Dawka dzienna: dla dzieci 2—i  sztuk.
„ „ dla dorosłych 6—9 „

Tylko w orygin. pudełkach zawierających 24 sztuk. 
C e n a  2  k o r o n  5 0  h a le rz y .

F O R M f tN .
(Chlorm ethylmenlhyletprC10H13OCH, Cl.)

Przeciw katarowi! Przez wielu leka
rzy klinicznie wypróbowany i używ any 
jak o  sw oisty, idealny lek  w  k a ta rze . 
Polecany jajco środek ochronny i kojący 
w grypie. Sposób  zastosow ania: Jako za
pobiegawczy lub w lekkich postaciach 
nieżytowych form anow a w ala. W cięższej 
postaci nieżytu formanowe pastylki do 
wziewań za pom ocą form anowego naczy- 
nia do wziewań. Użyty stosownie nie za
wodzi. Próbki i literatura o płatnie

D R E Z D E Ń S K I E  C H E M IC Z N E  L A B O R A T O R Y U M  
L1NG NER,  D r e z n o .

Filia lila Austro-Wpgier: K. A. LINDNER, Badenhacli n. E.
(Podm okłe).

S a p o m e n t h o l
• •.■grodzony dyplomem honorowym i złotym medalem na w ystawach 

międzynarodowych w Paryżu i Londynie 1901, Marsylii 1902.

(Maść S ap om en tholow a)
nacieranie ból uśmierzające wyrobu Eugeniusza Matuli, 

aptekarza W Radomyślu koło Tarnowa
Maść la, z najlepszym  skutkiem 

używ ana w cierpieniach reum aty
cznych. goścow ych. nerwobólach itp. 
poleca się jak o  środek zewnętrzny, 
szybko działający  I

Sposób uży cia : m iejsce zbo
lałe, naciera się 2—H razy dnia, po
czem je  ow ija w atą lub flanelą.

Expedyow aną bywa, tylko w sło
ikach oryginalnych po cenie 1 kor, 
4 0  i większych po 5  koron.

Broszury i próbki dla WPP. Le
karzy na żądanie franku, przesyła 
apteka Eugeniusza M a t u l i  
R adom yśl koło T arnow a. 

S k ła d y  me w szystkich  ap tek ach .

Chemiczna fabryka —  Darmstadt.

R|1. B rń liiip ill 1 0 %  . . . 100 gram.
Oryginalne pakow anie Merck.

S. Dwa lub  trzy razy dziennie łyżeczkę. 
W skaż: N eurastenia, histerya, stany nerwowe.

Rp. D ionin  . . 0.3 gram.
Aq. Ainygdal amur. . 15 gram

M. D. S. H razy dziennie 10, wieczorem 20 kropli zażyć. 
; W skaż: Bronchitis, laryngitis, phthisis pulin.

Rp. Jo d ip in  10%  . . . .  100 gram .
Oryginalne pakowanie Merck.

S. Dziennie 2—3 lub więcej łyżeczek w mleku zażyć. 
W skaż: Zołzy, kaszel, rozedma.

Rp. Jo d ip in  ‘2 5 %  . . . 100 gram.
Oryginalne pakow anie Merck.

S. Przez 10 dni lub dtużej w strzykiw ać 10 do 20 cm3 w pośladki. 
W skaż: Trzeciorzędne zraiauy kiłow e, arterioBclerosis, rwa 

kulszow a, rozedma.

Rp. s t y p t i c i n  0,05 gram.
fiat tabuletta, dentur tal. doses Nr. 20. 

Oryginalne pakowanie Merck.
W skaż: Krw aw ienia m iesiączkow e i wc.lirnacterium,m enorrhagia.

L ite ra tu ra  n a  żądanie.
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Chemiczna fabryka  
Dr. Fritz 

& Dr. Sachsse ALBOFERYNA W i e n ,  l.,
Neglargasse 21.

je s t  ła tw o  rozpuszczalnym , bez zapachu  i sm aku środkiem  odżywczym i w zm acniającym , zaw iera jącym  żelazo i fosfor organicznie w ysokodrobinow o z b ia łk iem  połączone.

   ------------- 9 0 ‘1 4 7 o  b iałka, O 68'% żelaza, O'‘624°/0 fosforu. ----   ~ _____
Leszek alboferyny 50 yrm. K. 2'60, Koiaczyki-alboferynow/u czyste 100 sz. K. 150, Kofaczyki-alboferynawe czekoladowe 100 sz. K. rbu.

Alboferynę stosowali klinicyści 1 lekarze pryw . z doskonałym  w ynikiem : w niedokrew ności, w błędnicy, krzyw icy, zołzach, n eurasten ii, b raku  łaknien ia, n ie s tra 
w ności, gruźlicy, utracie krw i, chorobach nerek, u ozdrow ieńców  1 u karm iących.

Alboferyna pobudza w znacznym stopniu łakn ien ie ,  podnosi c iężar  c ia ła ,  wzmacnia układ nerw., ja łow a, t rw a ła .
P. P. l e k a r z o m  p r ó b k i  i l i t e r a t u r a  n a  ż ą d a n i e .

D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h  i  s k ł a d a c h  a p t e c z n y c h .

3 G O O O O O O O O O C
WODY MINERALNE LECZNICZE

w e d łu g  p rzep isu

Pro f. Dr. W . J A W O R S K I E G O  w K R A K O W I E .
(Przegląd Lekarsk i 19Q2. Klinisch - Therapeutische W ochenschrift 1902).

W yrabia Rządow o upraw niona fabryka

K- R 7 Ą C Y  i CI-mURSKJEGO w  K I K O W I E
Ul św. G e r t r u d y  1. 4 (Telefon Nr. 227).

a) Woay norm alne:

Nr. Woda lecznicza hal. ■ Nr. Woda lecznicza hal.

I Normalna flasz. 3A p 40 X W apniow a . . . flasz. V* 1. 40
II Alkaliczna słabsza » 9 30 XI Litowa . . . . .  9 9 50
III Alkaliczna mocn. » 9 35 XII Jodowa słabsza . 9 9 50
IV Słona słabsza . » 9 35 XIII Jodowa mocniejsza 9 % 1. 50
V Słona mocniejsza . 9 9 40 XIV Bromowa, słabsza 9 74 1- 40
VI Alkaliczno-słona » 9 30 XV Bromowa mocn. . 9 V8 f. 40
VII Glauberska mocn. » 9 40 XVI Żelazista . . . .  9 74 i. 40
VIII Glauberska słabsza 9  , 9 30 XVII A rsenaw a . . .  » V * i. 50
IX Magnowa . . . 9 9 40 XVIII Arseno-ielezista . » 9 50

%

fc) Wody o rg a n ic z n e  lecznicze:
A Q U A  A L C A L IN A  E F F E R V E S C E N S  (rosea) fortior i mitior . . po 60 i 4-0 h.

C A L C IN A T A  „ „ . . w 60 i 40 h.
„ M A G N E SIA E  CARB...................................................................,  40 h.

Broszury podające skład i terapeutyczne stosowanie tychże wód przejyłamy na żądanie iranko.
X

g o g z x x x x x x

P R A W D Z I W A  WODA M I N E R A L N A  N A T U R A L N A

W ł a s n o ś ć  r z ą d o w ą  f r a n c u s k a

Należy dobrze oznaczyć nazwisko przspisujęc użycie Wód.

^ E T I  P Q n j T I | y Q  Słabości żołądka, pecherza, dolegliwości wkrzyźaeh, 
w l v n i  !  l l l O  podagra, cukrzyca.

¥iQHY GRANDE-G.^lLLE wydzielających.

V  C H Y  H O P I T A L  Słabości źciadka i kiszek.

Bk §  F O  \ i | l̂ ^ Ł J ^ # r_ C T P 9 Mozolne trawienie, kwasy, dwa albo
r A o  I  I L L t O  *  l u r l i  e l k i  | » j  p »

COMPRIMES VICHY-ETAT - f R ;*fe
Nafc.adem Tow. lek. krakowskiego. W drukarni Uniwersytetu Jagiell., pod zarządem Jozefa Filipowskiego.
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PRZEGLĄD LEKARSKI
organ 1 owarzystw lekarskich: Krakowskiego i Galicyjskiego

Redaktor główny: D r. A u g u s t  K w a ś n i e k i .

1. Z kliniki lekarsk ie j  wojskowo-medycznej Akademii w P e te rsb u rg u .

Spostrzeżenia nad przebiegiem śpiączki cukrzyczej.
Podał

Witokl Orłowski,
docent chorób wewnętrznych.

Przeglądając sta tystykę  śm ierte lnośpiE  Cukrzycy n ie '  
trudno przekofmć"sję, żę. oliółzy na tę ehibrobęyginą najcz§- • 
ściej wśród objawów t. z w. śpiączki cukrzmy ezej czyli zatiucia 
c u k rZ\iczego (Uiabe^ische Intcflcication według F r e n - i c h s a ) .  
Is to tn ie  F  r e r i e h H 1) spbśtrzegął j ą  158 razy  na 250 przy
pad k ó w  cukrzycy, zakończonych śmiercią, zatem w 6 t.2 °/0; 
Ta y l o r  2) 33 razy na |a3  przypadków, zatem pławie w 62.3°/0; 
M a c k e n z i t  J) 19 razv  na 36, zatem w 51(3^ 0; N a u n y n 4) 
12 na 44. zatem 2 J 7 ; jSŚli jednak  śpiączkę cnkrżyczą
nie będziemy ograniczać jedynie  do t. zw. postaci K u s s -  
in a u 1 a, lecz zaliczymy afc."niej. zgodnie ze zdaniem wię
kszości klinicystów, wszystkie przypadki spńąozki, oprócz 
wywołanych ściśle oznaczonymi zmianaim anatomicznem 
(moczniek itd.), w takim  razie częltość śpiączki cukrzyczej 
zwiększy się w spostrzeżeniach N a . t ń n y u a  do 43 °/0. W  kli
nice wojskowo-łekarskiej Akademii spostrzegaliśmy w ciągu 
o s t a t n i c h 'J a  lat 17 przypadków  cukrzycy, z k tórych 4 za
kończyło się śmiercią, w  tej liczbie 3 razy, więc w 75°ńj, 
miała mi&isoe śpiączka cukrz-yeza. Przypadki te dotyczą oso
bników młodych w wieku la t  24 -25 .  Pod tym  względem 
spostrzeżenia nasze zgodne są ze spoStr&efeniami N a u n . y n a ,  
oraz ze s t a t \ ^ y k ą ,  zebłhm a i przez B u 11 a 3), które wykazują, 
że śpiączka eukrzycza^a jczęśc ie j  zdarz&igię w wieku 21— 30 
lat. W szystkie  nas.ze spostrzeżenia -dotyczą ciężkich przypad
ków cukrzycy. N a u n y n ,  j a k  i inni klinicyści, również 
zaznacza1, że Śpiączka cukrzyfeza występuj^ przeważnie w cię
żkich przypadkach cu k rzm y .

Z przytoczonych przed chwila twierdzeń wynikaj że 
śpiączka cukrzyeza  zdarza się często w  ciężkich p rzypadkach  
cu k rzy cy  u wsobników młodych. stanojwiąc £s ta tn i .  ptńp 
w drodze, ich istnienia! Powstanie je j,  według ...N a u u y  n a , 
E  i o h li o r  s t, a i0*), D i ę'u 1 a-i&b y ' a 7) i inn., poprzedza w wię
kszości p rzypadków  pogorszenie Ł-jtaitu .ogólnego, ból i za- 
wrotyfcgłowy, gnifeęeiiia .‘ppld łyżeczką i w brząchu. bóle 
w  udach, zgaga, odbijanie, nieraz wymioty i rozwolnienię!' 
DóHtędi odbjiSraw przyłącza s im w  dals^roa przebiegu ce
chuj, afcy oddęcjh, zauwa&ojity pierwotnie przez M o r s h a ,  a opi
sany 'szczegółowo przez JRu s s m a u 1 a 8), jako  najcharakte- 
rystyczniej.szy ohjaH śpiączki cukrzyczej. U chorego nagle 
w y s tę p u je |  bez znanej p rzyczyny silna dusznośćk w oczy 
wpadają  odrazu bardzó^głębokie i częste ruchy  oddechowe 
(<tp 3 6 —40 na 1'), w których biorą udział wszystkie mię
śnie oddechowe, pom.iiiii>. że prąd powietrza nie óątrafia na 
najmniejszą przeszkodę w narządach oddechowych podczas 
wdechu i wydeclm. T^tau ógólny chorego sjtąje s m  jedno
cześnie bardzo podnieconym, policzki bledną, końc.zyfij^jtffcy- 
gnżfi tętno stajjćj się małem, bardzo przyspieszeniem (do 14U 
ua F); sinicy i obrzmienia żył szyjnych zwykle nie pywa. 
Właśjgdagra przeciwieństwo, międzujosłabieniein ogólnem ja* siłą 
ruchów oddechowych je s t  najcharakterystycjrfiiejszym objfi- 
weni w całym obrazie klinicziiiym W  dalszym ciągu pod

niecenie ustępuje miejsca przygnębieniu, wreszcie chory zaT 
pada w stan przyćmienia umysłowego i staje się zupełnie 
bczprzytomnym; w tym  czasie oddech nieraz staje się rzad
szym i chory ginie wśród objawów porażenia serca, któremu 
często towarzyszy znaczny spadek iuiepłoty. W edług  N a u -  
n  y n  a w pierwszym okresie śpiączki oddech może być nifeco 
rzadszym, następnie przy spieszą się i staje się wreszcie po
wierzchownym. Najwięcej zatem znamiennym objawem spią- ' 
czki cukrzyczej je s t  dychawica, czyli, j a k  słusznie nazwał 
j ą  ś. p. prof. P a s t e r u a c k i ,  „łaknienie powietrza11. Objaw 
ten jednak ńieJijesj; pafog.uoin,ffif?icznym dla.Jpukrzycyj®po
nieważ spostrzeganojgo. i  w innych fetanach patologiczny]}, 
mianowicie' w niedokrewności zwykłej i złośliwej, w raku 
żołądka i wątroby, w cholerze, płonicy, nieżycie pęcherza 
mcS^fewegó i td. (L e u b u s o h e r. K u s s i n a u l ,  Q u i ń k  e 9),
S e n  a t  o r l0). R i  e s s u ), L i t t e n  12), v. J a k s c h 13), K l e m -  
pte r e<gLg N a t n  v n, B u h 1 14). Wobec tego II i e s s nazywa ten 
dtau chorobowy nie1 koma' diabeticum, lecz dyspnoischeg'potna, 
irfejhhcfrc w łtefrr .-sposób przesądzać 'podstawowej przyczyny  
obrazu klinicztlegó: Dla rozpoznania więć śpiączki:.-fctikrzy- 
czej należy śżukać oparciaSCna innych podstawach, przede
wszystkiem na badaniu m f lz u .  Istotnie, ściślejszy rozbiór: 
moczu daje nam nader ważne wskazówki dla rozpoznawanuia 
śpiączki culcrzyozej, mianowicie wykazuje  w moczu cukier, 
acetony kwasyf aoetoopjtowy, (3-tlenomaślany i inne tłuszczowe 
( M a g n u s - L e r y  13), H e r t e r 16), I o s l i n 17) i inni), zwię- 
ks^fjną zawartość azotu i amoniaku, nieraz białko, ja k k o l 
wiek i w niewielkiej ilości; wreszcie w wielu przypadkach 
znaczną liczbę wałeczków szklistych (Kii l z ,  A l d e h o f ,  
D o m a n s k y ,  B e i m a n n 18), H e r r i c k 19) i inni), nawet 
już w okresie zwiastunowym. Mniej zwracano uwagi na 
dobową ilość moczu, jego ciężar właściwy i zawartość cukru  
podczas śpiączki. Pod tym  względem spotykamy w piśmien
nictwie ty lko luźne wskazówki, z k tórych  można wnioskować, 

-lżę' dobowa ilość moczu i .ciężar jego właściwy nie ulegają 
zwykle podczas śpiączki cukrzyczej w ybitnym  zmianom, 
zawartość zaś cukru  po'dn,osi się znacznie. W  piśmiennictwie 
zdarzają się pojedyncze opisy chorych cukrzyęzych ( L a n 
d a  u 20), H o f f a B ^ B J u t z  ¥) i innijęj k tórych  uważano już 
jako^-.wyleczonych, ponieważ badanie moczu w szeregu lat 
ń id (w ykazyw ało . cukru ; tymczasem w następstwie jakiejkol- 
wiekbądź przyczyny, najczęściej zabiegu^soperacyjnegfj,' po
wstawała wybitna* culcrzyc^z szybkiem zejściem śmiertelnem 
wśród śpiączki.

B rak  szczęgółowszych badań we w skazanym  kie runku  
daje mnie bodziec do przytoczenia tyćh trżjjek spostrzeżeń 
śpiączki cukrzycy, które mieliśmy w ł linice wojskowole- 
karskiej Akademii, do uwydatnienia  tych  osobliwości w prze
biegu klinicznym zwłaszcza zaś w zachowaniu się moczu, 
k tórych  jęąśeze nie zaznaczono w p iśm iennictw ie. '*

Spostrzeżenie 7.°). M., lat 24, w stąpił do kliniki 2Ti/4X 1900 r. 
D. 14/1U chory począł doświadczać bez znanej przyczyny silnego pragnie
nia, które nsiijS-ci dzień spotęgowało się do teg-o stopnia; że chory wypił 
w ciągu doby przeszło 50 szklanek różnych płynów (wody, piwa i kwasu); 
począwszy od tego dnia zaczął szybko chudnąć i tracić siły. Badanie 
moczu wykazało cukier. Na wsi, gdzie wysłaDO chorego, pragnienie zmniej-

Spostrzeżenia przytaczam  możliwie skrócone, pozostawiając wię
cej m iejsca na szczegóły przebiegu śpiączki
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szyło się. W inaju wystąpiła upoiczywa biegunka naprzemian z zapar
ciem sto lca ; podczas rozwolnienia chory szybko tracił siły, ilość moczu 
się zm niejszała, na goleniach i powiekach występowały obrzęki. W czerwcu 
dołączył się kaszel, wkrótce potem poty nocne. Chory jv  18-tym roku 
życia zaraził się k iłą ; ojciec jego był alkoholikiem i umarł z udaru 
mózgowego.

S t a n  o b e c n y .  Chory wzrostu średniego, budowy w ątłej, odży- 
wienia^podupadłeg-o; waga c iała 43 kilog-r. N a skórze grzbietu wiele czy
raków, skóra sucha, m iejscam i łuszcząca się. Jlieśnie w stanie zaniku. 
Gruczoły karkowe i pachwinowe powiększone. Dziąsła rozpulchnione i bro. 
czące, zęby w szczęce górnej przeważnie próchniejące. Nad prawą po
łową klatki piersiowej stwierdza się opukiwaniem ogólne przytłumienie 
odgłosu i nieco rozsianych rzężeń; po stronie lewej stłumienie dochodzi 
od góry dóidolnego brzegu 3-go żebra i do połowy łopatki. W okolicy 
przytłumienia wdech i wydech oskrzelowo, oraz rzężenia wilgotne,“ nieco 
dźwięczne; w płacie dolnym lewego płuca, obfita ilość furczeń i rzężeń 
wilgotnych. L iczba oddechów 36 na 1'. Plwocina śluzowo-ropiasła, prą
tków Kocha nie zawiera. Stłumienie w okolicy serca nieco przekracza 
granicę fizyologiczną po ijtronie prawej, tony jego (dźwięki) są głuche; 
tętno 120 na 1'; tętnice obwodowe stwardniałe. Dobowa ilość moczu 
7800 ctm. sz., oddziaływanie jego kwaśne, ciężar właściwy 1,030; mocz 
nie zawiera białka, acetonu, kwasu acetooctowego i barwików żółciowych; 
cukru 5°/0, w dobowej ilości moczu 390 grm,, mocznika 48. chlorków 31, 
fosforanów 6 grm., badanie drobnowidowe nie wykrywa pierwiastków pa
tologicznych. Rozpoznano cukrzyce i suchoty płucne.

Dalszy p r z e b i e g  c h o r e g o  był następu jący : siły chorego 1 sto
pniowo m alały, w aga ciała, która początkowo wynosiła 49000 — 50600 
grm. z wystąpieniem biegunki spadła koło 1/X do 46400; od tej pory 
w aga cia ła  wskutek zwiększenia obrzęków i puchliny brzusznej zaczęła 
się podnosić; 13/X wynosiła ju ż 54000; na rej WYSokości z uieznacznem; 
wahaniami w aga pozostała do śmierci chorego. Ciepłota początkowa była 
prawidłową, zrzadka tylko podnosząc się ku wieczorowi do 37 ,5°; od 
13 X ciepłota poranna była prawidłową, wieczorami zaś podnosiła się do 
38—39°, a  2 razy nawet do 39,4°; to wystąpienie gorączki byłiatjedno- 
czesnem z pogorszeniem sprawy w płucach (wytworzenie się jam y w p™ tu 
lewem i nacieku, a  następnie jam y w prawem) i z wystąpieniem lewo
stronnego zapalenia opłucnej. Prątków gruźliczych w plwocinie początkowo 
nie wykrywano; d. 3/X  badanie wykazało m ałą ich liczbę; 4 XI zaś prątki 
pojawiły się w obfitej ilości. Odkrztuszanie plwociny przez cały czas było 
obfite; 6/X I znaleziono w niej przy badaniu drobuowidowem strzępy tkanki 
płucnej. Liczba oddechów w ahała się między 24 a  4 4 ; tętno 96 —120 na 
1'. Biegunka początkowo była naprzemian z zaparciem sto lca ; oil.il. 25/X  
zaś nie ustępowała już aż do zgonu chorego (2 -  5 razy na dobę). Ilość 
dobowa moczu wahała się na początku choroby między 7700—6000 ctm. 
s z .; koło 19/X obniżyła się do 4200 i na tej wysokości pozostała do 22/X ; 
odśtpgo dnia dobowa ilość moczu obniżaj się stale, wynosząc 23/X ozOOO, 
24/X  2800, 2 5 § »  2100, 26 /X  2600, 27/X 2200, 28/X  1200, 29/X 1800, 
30/X  1300 ctm. sz. Ciężar właściwy moczu wahał Hę między 1,030— 
1,039; °/0 cukru wynosił 5 —-8% . Białka, acetonu, kwasu acetooctowego 
do d. 4 /X l w moczu nie było.

D. 31/X  ciepłota 37,8—38,4°: tętno 1 L8 , oddechów' 36. JIoczu na 
dobę (od 8 zrana 30.X  do 8 rano 31/X) 23£)0 ctm. sz., cięż. właśc. 1,031, 
cukru 6°/0; 3 stolce płynne. Znaczne osłabienie, apatya. Zalecono wodę 
Essentuki Nr. szklanki dziennie i makowiec (0,015) z bizmutem sa
licylowym (0,1$, 3 razy na dobę.

D. 1/XI W 37,8°—38,4°, tętno L20, oddechów' 42. Moczu 1700 ctm. 
sz., ciężar jego wł. 1,019, oddziaływanie kwaśne, cukru, białka, acetonu 
i kwasu acetooctowego niema. Stolec jeden, płynny, obfity. Og’ólny stan 
bez zmiany.

2 /X I c. 37:5—38 °; tętno 108, oddechów 40. Moczu 1800 ctm. sz., 
ciężar właśc. 1,009; cukru i innych patologicznych składowych części nie 
wykryto ; 3 stolce płynne. Ogólny stan bez zmian.

3 /X I c. 36 °—38,6°; tętno 112, oddechów 46. Moczu 2300 ctm. sz., 
ciężar właśc. 1,006 cukru niem a; 2 stolce płynne. Wybitne osłabie
nie ogólne.

4 /X I c. 38 °—39°, tętno 128, oddechów 49. Moc^S 2900 ctm. sz. 
ciężar właśc. 1,005. Cukru i innych patologicznych składowych części 
nie wykryto; 3 obfite stolce płynne. W plwocinie wiele prątków gruźli
czych. Do poprzednich leków dodano — lew atyw j alkaliczno i następu
jące  proszki i Rp. N atr. benzoici, Coffeini natrio-nalictjUci a a  0,18. Ds. 3 
-proszki na dobę zażywać.

5 /X I c. 38,2°—39,4°, tętno 124, oddechów 44. Moczu 3300 ctm.

sz., ciężar właśc. 1,000 ; cukru i białka niem a; ślady acetonu; 2 stolce 
płynne. Przygnębienie stanu ogólnego znaczne.

6/X I c. 38 °—37,8°; oddechów 47, tętno 130. Oddech przedstawia 
wybitny obraz t. zw. },<f)OSSC A lh m u n y “  K u s s m a n l a :  klatka piersiowa 
rozszerza się w silnyiji stopniu przy współudziale wszystkich mięśni od
dechowych; płuca pokrywają serce całkowicie. Bole pod łyżeczką. Ogólne 
osłabienie i senność przez cały dzień. [Moczu ciągu doby (5—6/ a I )  
37U0 ctm. sz., ciężar jego właśc. '1,007; b iałka i cukru niema odczyn 
na aceton dodatni, na kwas ucetooctowy-ujemny; 2 stolce płynno. Zale
cono: usilne podawanie płynów i ciepłe lewatywy alkaliczne, 4 razy dzien
nie, po 500.0. W dalszym ciągu senność stopniowo zwiększa s ię ; w nocy 
na 7/XI wystąpiła śpiączka (sopo r); liczba oddechów spadła do 28 na 
1 ’, jakkolw iek głębokość ich nie przedstawiała zm ian; tętno było nitko
wate. Moczu zebrano w ciągu doby LrfOO ctm. sz., aczkolwiek jego część 
nie" mogła być ujętą z powodu oddawania mimowolnego; ciężar w łaśc. 
moczu 1,006; b iałka i cukru niem a; odczyny na aceton i kwas aceto- 
octowy wypadły dodatnio. O -god. II chory umarł wśród objawów śpiączki, 
c, przed śmiercią' 36,3U.

ProtokółH ekeyjny brzmi, j a k  następuje (dr. S5) b o 1 e w);.
T rup  silnie wyniszczony (waga 41.200 grm.), długości 

160 c t m , budowy średniej.' Pódściółka tłuszczowa śłużowo 
zwyrodniała.- Mięśnie blade, j a k b y  wodniste. Kości sklepie
nia czaszki grubości prawidłowej, istota ieh gąbczaSaTozw i- 
nięta miernie; opona tw arda  bez zmian; opoka m iękka  ni&ćjo 
przekrwiona, mętna, oddziela się z trudnością od mózgo
wia; usiana na swej wypukłości i na  podstawie mózgu g ru 
pami grudek  białawych wielkości prosa. Komory boczne za
wierają niewielką iło§ć przejrzystego płynu surowiczego. 
Boczne sploty cłioroidalne ziarnista:, wy ściółka koinor bez 
zmian. Dno IV-ej komory, móżdżek i mózg p r^ d łu ż o n y  
również bez zmian.

W  worku osierdziowym około 7 5 —90 ctm. sz., przej
rzystego płynu surowiczego. Serce długości 8,5 ctm., szero
kości 0 ctm., skurczone Msy.stole); tłuszcz w brózdach seica 
śluzowe zwyrodniały. Zastawki i ujścia serca. wsierdzie i osier
dzie. bez zmian. W ew nętrzna  warstwa ściany tętnicy głównej 
wstępującej prawidłowa, pietójówej i brzusznej nieco miaż- 
dżycowo zmieniona.

Oba płuca zrośnięte prawie na całej przestrzeni starymi 
zrostami ze'ificianami k la tk i piersiowe'), w miejscach wolnych 
od zrostów w jam ie opłucnowej lewej znajduje rsię dość.jge- 
sty płyn ropiasty, barwy żó łtaw ej; opłucna znacznie zgru
biała, usiana gromadkami g rudek  białawych, wielkości zja- 
renka  prosa. Miąższ lewego płuca ukrwiony: ‘miernie, nacie- 
ezony, miejscami usianyjgrudkami, miejscami zawiera Ogniska 
■s&rowafcel rozmiękczone w ezęśc.i=l|rodkowej, wielkości j j r z e -  
cha włoskiego; w szczycie jtinfa)o ś e ja n a e h  ńadżartych, zabar
wionych na brunatno-szaro, wielkości pięści dziecka, W  szczy
cie p łuca prawego jam a  nieco mniejsza; oprócz tego w miąż
szu obu płuc k i lka  jeszcze ja m  wielkości orzłmha laskowego, 
posiadających te Same cechy.

Śledziona powiększona znacznie; torebka je j  prze jrzy
sta, nieco zmarszczona; miąższ barw y ceglasjto-ezerwonej; 
beleczki widoczne; miazga zeskrobujerCsię w niewielkiej ilo
ści; miąższ ś l e d z io n y  oka żuje w ybitny  odczyn substancyi 
mączko watej.

W ątroba  wielkości prawidłowej, torebka gładka, przej
rzysta; miąższ ukrw iony miernie, barw y  brunatno-szarej, dość 
zbity; odczyn na  subśfancyę m^ozkowatą dodatni. Pęcherzyk  
żółciowy zawiera żółć barw y zielonej.

N erk i powiększone, torebki schodzą z łatwością* miąższ 
w k rew  zasobny, kłębuszk. w ystępują  w kształcie punkci
ków eiemno-czerwonteh. Miedniczki nerkowe "prawidłowe. 
Pęcherz moczowy nie przedstawia zmian.

Błona śluzowa żołądka barw y szarę-łupkowej, błona 
śluzowa jelil cienkich miejscami przekrwiona, je li t  g rubych  
zabarwioną1 na  szaro-łupkowo.

Trzustka  wielkości prawidłówej (21; 3; 1 ctm.), miąższ 
barwyj biało-żółtawej, wysepki Langerhansa  zarysowują się 
wyraźnie. Splot słoneczny nie przedstawia zmian widocznych.

W aga  mózgu 1260, serca 230, płuca prawego 840, le
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wego 720, wątroby 1350, śledziony 290, prawej nerki 240, 
lewej 250 grm.

E picrisis: Tubermlosis pulmomim chronica. Fleuritis 
chronica adhaemm duplex. Pleuritis pnrulenta recews sinistra. 
Uubereulosis miliaris meningum. Degeneratio umyloiclea lienis et 

hepafis. Marusmus praecox.
Spostrzeżenie 1J. S . lat 25, urzędnik w ministerstwie finansów, 

wstąpił po kliniki 9/X  1893 i\ W ostatnich dniach lipca r. 1892 po
2-dohowcm silnem zaburzeniu w przewodzie pokarmowein, rozpoznanein 
przez lekarza jak o  choleryna, zauważył chory, że siły jeg-o przy w ysił
kach fizycznych i umysłowych szybko wyczerpują się. Wkrótce do tego 
stanu dołączyło się nadzwyczaj silne pragnienie i łaknienie: sądząc ze 
słów żony, chory w ypijał prawie 2 wiadra wody na dobę'!). Pomimo 
obfitszego spożywania pokarmów chory sz}rbko chudł i tracił siły. 
W dzieciństwie przebył ospę 5 w 17-ym roku biegunkę krwawą. K iły nie 
miał 5 napojów wyskokowych nie nadużywał \\r latach uniwersyteckich 
1 w pierwszych latach służby rządowej pracował bardzo wiele, wprost 
do wyczerpania sił. Na jak iś  czas przed wystąpieniem obecnej choroby 
m iał wielkie przykrości. Starszy brat (26 lat) cierpi na cukrzycę (cukru 
^  &%> dobowa ilość moczu 4 —8 litrów, ciężar właściwy 1,030 —1,04:6). 
Ojciec był alkoholik! om. um arł w 40 roku życia z udaru mózgowego.

S t a n  o b e c n y .  Chory wzrostu 164 c t m;  waży 59200 grm.; bu
dowa c iała mierna, odżywienie poduprdłe: odruchy kolanowe zniesione; 
narządy piersiowe i brzuszne prawidłowe, z wyjątkiem nieznacznej pu
chliny brzusznej. Mocz przeźroczysty, barwy żółtej, ilość dobowa 4700 
ctm .; ciężar właściwy 1,035. oddziaływanie bardzo kw aśne; białka, ace
tonu i kwasu acetooctowcgo brak, cukru 5,7%? ria dobę 267,9 grm.; 
mocznika na dobę 66,25 gnn. Rozpoznano cukrzycę.

Dalszy p r z e b i e g  c h o r o b y  do L9/XL był następu jący : w aga 
cia ła  począwszy od dn. 11/X1 zaczęła szybko spadać ; 14/X1 wynosiła 
ju ż tylko 55 kilo. Ciepłota była wciąż prawidłową. Tętno wahało się 
między /0  a 80 ; liczba oddechów 22 —'26. Czynność je lit była prawidło- 
W‘T  z wyjątkiem  kilku dni, mianowicie I 4 - 1 6 /X I  i 20/X I—2I/X I, pod
czas których chory m iał rozwolnienie. D. 1B/XI ogólny stan pogorszył 
sie. chory użalał się na bezsenność, swędzenie skóry, zw łaszcza na go
leniach i był bardzo podniecony; 17/X I stan ten zmienił się w dość 
wybitną apatyę : 19/XI chory czuł się dobrze. Dobowa ilość moczu do 
14/X I wahała się miedzy 4400 a  5600 ctm. sz.; od 14— 18/XI, w okre
sie biegunki, obniżyła się do 4000— 3100 ctm. sz., a 19/XI znowu sie 
podniosła. Ciężar właściwy w ahał się cały  czas 1,038—1,031 ; °/0-wa 
zawartość cukru również wahała się między 4,6 a  5,7°/0, od d. J3 /X I 
zaczęła się podnosić i doszła 17/X i najwyższej stopy — 12°/0 ; 19/XI wy
nosiła l l , l ° / 0 ; od tego dnia aż do śmierci °/0-wa zawartość cukru szybko 
obniżała sie. Dobowa ilość cukru w ahała się początkowo między 240 — 
570 grm., 19/XL podniosła się odrazu z 250 na 483 gnn. W yłączny po
karm azotowy obniżał %  zawartości cukru do 3 ,8% .

D. 19-X I chory czuje się dobrze. W aga ciała 55300 gnn.; tętno 
78, oddechów 26. Moczu na dobę 4390 ctm. sz.; ciężar jego  właśc. 
1.037; %  cukru 11,1; na dobę 483 grm.; białka, acetonu i kwasu 
acetooctowego niema. D. 20/XI chory spędził noc źle, uskarża się na 
bole w udach. W okolicy prawego gruczołu przyusznego wystąpiło za
czerwienienie, obrzmienie i bolesność. W aga 52300 grm ; tętno 78, odde
chów 26. — Moczu 4870 ctm. sz.; ciężar właść. 1,087, cukru 10,8%, - 
na dobę 529,4 grm,; ślad b ia łk a ; odczyn na aceton dodatni, na kwas 
aeetooctowy ujemny. K ilka płynnych stolców.

21/11. W nocy i zrana chory oddał kilka płynnych stolców. 
Czuje się bardzo osłabionym. O g. 9 zrana wystąpiło silne podniecenie, 
uczucie mocnego ucisku na klatkę piersiową, bole w udach, odbijanie 
o woni jab łezanej. O g. 11 zrana podniecenie wystąpiło w jeszcze sil
niejszym stopniu; do tego dołączyła się wyraźna duszność: oddechy były 
głębokie, 22 na 1 '; k latka piersiowa rozszerzała się do najwyższego sto
pn ia; chory „ łak n ąłu powietrza. Po wstrzyknięciu morfiny (0,01) nieco 
się uspokoił; od g. 7%  wieczorem staw ał się co chwila sennejszym: 
o g. 10 wiecz. pogrążył się w stan śpiączki. Tętno zrana 100. następnie 
stało się czestszem (do 140) i prawie nitkowatem. Dobowa ilość inoczu 
(od 20/X l do 21 XI) 6120 ctm. s z . ; ciężar w łaść. 1,035; cukru 6% , — 
na dobę 367 grm. Siad białka, odczyn na aceton dodatni. O g 9 wiecz. 
zastrzyknięto podskórnie 300 ctm. sz. fizyologicznego rozezynu soli ku
chennej z l °/0 rozczynem dwuwęglanu sodowego; wstrzykiwania te po
wtarzano następnie co 4 godziny aż do śmierci chorego. W przerwach 
między wstrzykiwaniami stosowano ciągłe lawatywy alkaliczne ; jednora

zowo wprowadzano po 2 szklanki 2 ,5%  rozezynu dwuwęglanu sodowego, 
ogrzanego do 37,6°C.

D. 22/X l chory ciągle pozostaje w stanie nieprzytomnym. Tętno 
140, oddechów 24. Otl godz. 6 wieczorem poprzedniego dnia nie odda
wał moczu i kału. Dobowa ilość moczu (z rana poprzedniego dnia) 1100 
ctm. s z .; (do tej ilości należy dodać jeszcze prawie 400 ctm. sz., które 
znaleziono w pęcherzu moczowym na sekcyi); ciężar właśc. 1,031, cukru 
4,65% , — w dobowej ilości moczu 51,15 grm ; ślady b iałka ; odczyn na 
aceton i kwas aeetooctowy dodatni. O g. 1-szej min. 50 chory umarł 
pozostając przez ten cały czas w stanie nieprzytomnym i zachowując 
wyżej zaznaczone cechy ruchów- oddechowych.

Sekcya w ykonana była przez prof. W i n o g r a d o w a .  
Dla zaoszczędzenia miejsca i czasu nie będę przytaczać dro
biazgowego protokółu sekcyjnego, ograniczę się ty lko do 
przytoczenia epikryzy, k tóra  brzmi: Degeneratio m jocardii 
adiposa. Fleuritis adhaeswa chronica partialis dextra. Nephri- 
tis chronica. Gastroenteritis chronica.

Spostrzeżenie 111. A., lat 24. urzędnik, wstąpił do kliniki 12/1, 
1895 r. W 8-ym roku życia przebył odrę, w 21-ym dur brzuszny, w- 23-cim 
rzeżączki;; w październiku r. 1894 zaraził się kiłą. Po 6-tygodniach ilość 
moczu wyraźnie zwiększyła się, a w grudniu do tego stanu przyłączyło 
się silne pragnienie i łaknienie; od teg-o też czasu chory zaczął szybko 
chudnąć i tracić na siłach. Objawów następowych kiły nie było. Patolo
gicznych wzruszeń psychicznych nie doświadczał. Napojów wyskokowych 
nadużywał często, zwłaszcza wiosną 1894 r. Ojciec umarł w 45 roku 
życia na dur brzuszny (?), matka przed 10 laty w 31 roku z przyczyny 
niewiadomej. 8 t a n  o b e c n y .  Chory wzrostu 170 ctm., wagi ciała  53500 grm. 
budowy m iernej; podściółka tłuszczowa w stanie zauiku: mięśnie wiotkie. 
Błony śluzowe blade. Odruchy kolanowe zniesione. Pod obojczykiem lewym 
nieznaczne przytłumienie i oddech szorstki; liczba oddechów 17 n a - l .  
Serce prawidłowe, tętno 82. miarowe. Moczu na dobę 6100 ctm. sz., 
ciężar właśc. moczu 1,027; cukru 6% , — na dobę 366 grm .: białka, 
barwików żółciowych, acetonu, kwasu acetooctowego niem a; oddziaływanie 
kwaśno. Ciepłota prawidłowa. Rozpoznanie: Cukrzyca, nieżyt lewego 
szczytu płucnego (gruźlica?).

Dalszy p r z e b i e g  c h o r o b y  był następujący: w pierwszych
10 dniach nie zauważono w stanie chorego wybitnych zm ian ; d. 22/1 
wystąpiły wymioty i odbijanie o zapachu jab łek ; chory znajdował się 
w silnej apat.yi. W aga 27/1 wynosiła 46900 grm. Dobowa ilość moczu 
w ahała się z początku między 6100 a  8000; 19/1 podniosła się odrazu 
do 13.000 ctm. sz., następnie, obniżając się codzień o 1500—3200 ctm. 
sz., opadła 23/1 do 1800 ctm. sz.( ciężar właściwy moczu wynosił przez 
cały czas 1,030 —1,023; %~wa zawartość cukru w ahała się między 6 —9 % i 
w czasie pogorszenia ogólnego stanu, kóremu towarzyszyło znaczne obni
żenie ilości moczu, mianowicie d. 2 8 —27/1, % -w a zawartość cukru wy
nosiła 4 —5% . Dobowa ilość cukru wynosiła z początku 360—560,0; 19/1 
zaś 930,0; od tego dnia jednocześnie z obniżeniem ilości moczu i pogor
szeniem stanu zdrowia ilość cukru obniżyła się odrazu do 100,0 ; w tymże 
okresie w moczu pojawił sie aceton (22—26/1). Liczba oddechów wyno
siła 14 — 17; 21/1. w okresie pogorszenia stanu ogólnego podniosła się 
do 20 na 1'. Tętno w pierwszych 10 dniach 7 2 —89 ; 22/1 121; 23/1 105. 
Ciepłota przez cały czas była prawidłową. Leczenie polegało w tym 
okrosie ua stosowaniu odpowiednich pokarmów (mleko, mięso), potem 
wyłącznie mlecznych i piciu codzień 3 szklanek Vichy Grand-Grille. 
W okresie znacznego pogorszenia, które wyrażało się silną apatyą, zna- 
cznem zmniejszeniem ilości moczu i cukru i przyspieszeniem czynności 
•serca, choremu podawano oprócz ju ż  wymienionych leków_ będźwinian 
sodowy w dawce 0 ,3—0,36 trzy ra jy  na dobę i kamforę podskórnio, 
w dawce 0,06 3 razy dziennie: a począwszy od 24/1 lawatywy alkaliczne 
z 2 ,5—3%  dwuwęglanu sodowego w objętości 2 szklanek o ciepłocie 
37,5°C. 3 razy dziennie. Po 5 dniach stan ogólny chorego zaczął się po
lepszać, Dobowa ilość moczu również zaczęła się zwiększać i doszła 31/1 
do 10100, a  2/11 do 11000 ctm. sz.; w dniach następnych w ahała sie 
między 10400—8800 ctm. sz.; 9/11 obniżyła się do 8100 ; ciężar, właśc. 
moczu wynosił 1,023— 1,026; % ‘ wa zawartość cukru dochodziła 7—8% , 
dobowa ilość powiększyła się i doszła 31/1 710,0, w następnych dniach 
wahała sie koło 600,0; 7/11 podniosła się odrazu do 820,0 ; na tej sto
pie, pozostała i 8/11; następnie zaś zaczęła szybko spadać ; począwszy od 
d. 2/11 w moczu pokazał się aceton. L iczba oddechów wynosiła 15--17: 
tętno wahało się między 83 a 75 i d. 9/11 wynosiło 102. Leczenie 
w tym okresie polegało na piciu wody Vichy. 3 szklanki dziennie, na
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stosowaniu lawatyw alkalicznych 3 razy dziennie i na podawaniu będźwi- 
niauu sodowego po 0,3 3 razy dziennie. D. 10/11 wystąpiło nowe pogor
szenie stanu chorego, któv'e zakończyło się śpiączka cukrzycza; chory 
użalał się na ogólne osłabienie, zg-age, odbijanie o zapachu jab łek , bole 
pod łyżeczka i w udach ; w aga ciała  wynosiła 49400 g’rin., tętno 102, 
oddech 17. Moczu na dobę (9 —10/11)p7;J30 ctm. sz., ciężar jego  w ła&S 
1,027, cukru 7,15°/o; n;l dobę 526,5 grm.; b iałka niem a; odczyn na^ffoe- 
ton słaby, na kwas acetooctowy ujemny. Stolca n iebyło . Zalecono: Yichy 
3 szklanki, bedźwinian sodowy 0,3 3 razy dziennie, niagnezyi pulonej 
łyżeczkę od herbaty również 3 razy i lewatywy alkaliczne (37,5 C) 3 razy.

D. lP/II. Noc spędził chory źle. O g'. 3-ej zrana wystąpiły wy
mioty, które trwały do g'. 11 ; wymiotował 7 razy. Tętno zrana 112, 
słabe, niemiarowe. Oddech 17, w akcie oddechauia biorą udział wszystkie 
mięśnie oddechowe, oddechy bardzo głębokie. Moczu na dob«p2U0 ctm. sz ; 
cieżjar jego właść. l ,0 ‘27(i cukru 10°/o, — na dobę 320,0, białka i kwasu 
acetooctowego niema t odczyn na aceton dodatni. Zalecono: 6 lewatyw 
alkalicznych w ciągu doby; 0,006 chlorku morfiny podskórnio. O g. 21/? 
po południu tętno 100, niemiarowy oddech 19 ; w oddychaniu biorą, 
udział w ciąż wszystkie mięśuie oddechowe; k latka piersiowa rozszerza 
sie ad  mci-cimum; ogólny stan ciężki. O g. 9 wieczorom wystąpiły silne 
bole w piersiach; chory uskarżał się na brak  powietrza, jakkolw iek od
dychał głęboko, był bardzo podniecony, krzyczał, chciał wyskoczyć 
z łóżka i t. d., wobec Czego zastrzyknięto mu 0,005 .chlorku morfiny.

D. 12/H 'o  g. 6 zrana chory zapadł w stan nieprzytomny. O g. 11 
wstrzyknięto pod skórę' 800 ctm. sz. 0 ,6°/0 N a C lji  zalecono lawatywy 
z 6 szklanek 37.5°C, 3 razy w ciągu dnia. C) g. 12 badanie wykazało: 
stan zupełnej nieprzytomności, źrenice rozszerzone ; drażnienie Jbłony ślu
zowej nosa nie wywołuje odruchu. Oddech bardzo głęboki, 25 na 1 [; 
serce pokryte płucem, tętno nieprawidłowe, 116 ; moczu na dobę 1500 
ctm. sz.; tęiężar jego właśc. 1,027, ślady białka, cukru 12,5n/0, — na 
dobę 187,5; odczyn na aceton i kwas acetooctowy — dodatni. O g. V /2 
zastosowano lawatywę w 2 '/j| szklanki wody (C. 37,5"). O g. 2 min. 10 
tętno 118, oddechów 26. O g. 3 wypuszczono cewnikiem 63 ctm. sz. 
przejrzystego m oczu"'o ciężarztł właśc. 1,018, zaw ierającego :3j / "  cukru,

więc 5,7 grin., ślady b iałka, aceton i kwas acetooctowy; tętno 116, od- 
de'cb 26. Po 10 minutach wstrzyknięto podskórnie 2 strzykawki piżma 
f jr a e  moschi). O g. 4!*/» chory zaczął jęczeć, wystąpił odczyn- źrenic na 
św iatło, po kwadransie'z.uow(fąstan zupełnej nieprzytomności. — O g, 5 
wprowadzono pod skórę 600 ctm. ęz.. 0 ,6 'Tip N a('1, o g. 6 lawatywa za
w ierająca 500 fctm. sz. 37,5°. U g. 6 m. 40 zalecono tlen do wdychania; 
tętno 112, oddechów 29. 0  g. 7 niin. 20 tętno 12Q, bardzo słabo, odde
chów 1 9 ; znowu wstrzyknięto pod skórę 2,0 piżma; po '15' tętno 112, 
nieco pełniejszo, oddłechów 19 ; o godz. 7 m. 40 oddechów 1 5 ; o g. 7 ;IM 
wieczór chory um arł; ciepłota przed śmiercią 34,8°.

I  w ty m  prą-jpadku ograniczę się tylko do przytocze
nia ep ikryzy  protokółu sekcyi, dokonanej przez projektora 
dr. K o r o w i  n a .  Sekęya w ykazała :  i>egeneratio parenrhi/- 

miMosa et adipdsy wyocardM et h<?jia//x. W jffltrim  ndkaesioa 
chronica parfud is  sinistra. 'iW m culim s chrordm a y m s  ■pul- 
mffiiis śhrtistri. "Emphyyęna marginalia bikiteral/s. Hyperplaski 
lienis w u ta . Nephi iHs chronica. Gastroeutcritię\vhronica.

■jjfPrzytoezono spostrzeżenia, j .kkolwick przeprowadzone, 
.ze 'ścisłością kliniczną, nie mogą. rzecz prosta, już wskutek 
małej ich liczby obejmować wszystkich różnorodnych obra
zów klinicznych śpiączki cnkrzyczoj. Są one je d n a k  poucza 
jąceim pod niektórym i względami, zwlńszcża jeśli rozejrzymy 
się w zachowaniu się moczu podczas śpiączki.

D la wyrazistości pnżfełlmiotu pozwolę sobie uwydatnić 
najważniejsze punk ta  przebiegu tych  trzech przypadków  
chorobowych w osobnćj tablicy.

W  tej tablicy pierwszy wfcrsz w 2-iem i 3-eiu spo
strzeżeniu przedstawiają przeciętne ilości mrezu, ciężaru wła
ściwego, % -w ą  i dobową zawartość cukru, liczby tętna i od
dechów, oraz inne fakta  zwi d,.i, poprzedząjąćjych bezpośre
dnio śpiączkę cukrzyczą; drugi zaa^wiersz w ykazuje  te .Sanie 

(fokta podczas śpiączki. W  pierwszym spostrzeżeniu najpierw

NN
spo

strzeż.
Okresy

Dobowa ilość 
moczu 

w ctm, sz.

Ciężar
właść.
moczu

"1'0
cukru

lluśćcukru 
w gram ach 
w dobowej 
iloś. moczu

Aceton Kw as aceto
octowy Białko Tętno < Iddech

26jS i|l
2 7 /X
28
29/X
30/X

ó-;s i /x

2600
2200
1200
1800
1300
2300

1.035 
1 ,039
1.036
1.037 
1,035 
1,031

5 
4
4
3
7
6

130
88
48
54
91

138

niema
«
11
n

rt

niema
n
17
u
n
n

niema
w
»

n
ii

118
120
116
120
120
118

44
44
46
34
36
36

Przeciętne 1900 1,036 4,83 91,5 niema niema niema 119 40

1. 1 /X IV
2/X I
3/XI
4/X I
5/xr
b /X l

1700
1800
2300
2900
3300
3700

1,019
1,001
1,006
1.005
1.006 
1,007

niema
»
rt
r>
»
i)

niema
n
11
»
U
r

niema
n
n
r>

ślad
je st

niema

n
n
ii
n

niema
u
ii
w
u
ii

120
108
112
128-
124

42
40
16
49
44

Przeciętne 2617 1,008 niema niema
.niem a niema niema 1.18 44

Śpiączka cukrzycza 1800 
część utracona 1.006 niema niema jest je st niema 130

nitkowate 4 7 - 2 8

2.

Przeciętne 3 dni 
poprzedzające 

śpiączkę
5127 1,036 9,3 459.8

wystąpił 
na 2 dni przed 

śpiączką
niema

wystąpił 
na 2 dni przed 

śpiączką
78 26

Śpiączka cukrzycza 1100 1,031 4,65 • 51,15
odczyn
dodatni

odczyn
dodatni ślady 1 0 0 -1 4 0 22—24

3.

Przeciętne 3 dni 
poprzedzające 

śpiączkę
7167 1,026 8,55 508,8

wystąpił 
na 9 dni przód 

śpiączką
nieina uiema 94 18

Śpiączka cukrzycza 782 1,023 10,75 96,6 odczyn
dodatni

odczyn
dodatni ślad 1 1 2 - 1 1 6 -

1 1 8 - 1 1 2
1 7 - 2 5 —

2 6 - 1 9 - 1 2
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przytaczam wyniki badania klinicznego z 6 dni. poprzedza
jących  śpiączkę na 12 6 dni i przeciętną, następnie z 6 dni.
bezpośrednio j ą  poprzedzających, wreszcie podczas samej 
śpiączki.

P rzeglądając tę tablicę, nietrudno przekonać się, źe 
podczas śpiączki cukrzyczej pomimo usilnego wprowadzania 
do ustroju płynów ilość mocżu może znacznie obniżać się 
(spostrz. 2 i o), ciężar właściwy również obniża się, lecz 
w nieznacznym stopniu; % -w a  wartość cukru  bądź się pod
nosi (spostrz. 3), zgodnie z faktami, podawanymi przez pi
śmiennictwo. bądź też odwrotnie, obniża się w mniej lub 
więcej wysokim stopniu (spostrz. 2); ilość cukru  w moczu 
na dobę może spadać w znacznym stopniu, nawet o 5 —9 
razy (spostrz. 3 i 2). Śpiączka eukrzycza z cechującem „ła
knieniem" powietrza, może wreszcie powstawać i u tycb 
chorych na cukrzycę, k tó rych  mocz już  nie zawiera w ciągu 
pewnego czasu dekstrozy; u chorych tych i podczas samej 
śpiączki nie zawsze można w ykazać cukier w moczu. W do
bitny sposób przemawia za tem spostrzeżenie I-e, które, o ile 
mi wiadomo, jest  dotychczas unikatem w piśmiennictwie.
^  êm spostrzeżeniu dekstroza znikła z moczu w ciągu 
ostatnich 7 dni życia pod wpływem najprawdopodobniej 
charłactwa, któremu, j a k  wiadomo, towarzyszy w ciężkich 
przypadkach cukrzycy  znaczne zmniejszenie odsetka cukru  
w moczu, niekiedy zaś zupełny jego brak, zależnie od za
burzeń czynności przewodu pokarmowrego (procesów wchła
niania pokarmów) i upośledzenia łaknienia. Kie bez znacze
nia wreszcie są i te gorączkowe nasilenia ciepłoty, które 
przedstawiał chory w czasie pobytu w klinice. Spostrzeżenie 
to je s t  w wysokim stopniu pouożającein. Istotnie, przyczyna 
śpiączki była tli rozpoznaną tylko- dzięki szczęśliwemu zbie
gowi okoliczności, mianowicie dzięki temu. że chory już 
przedtem był obserwowany w 'klinice. Jeśliby zaś chory 
trafił pod naszą obserw ację  dopiero w czasie śpiączki, 
prawidłowa ocena sprawy chorobowej byłaby niemożliwą, 
ponieważ mocz nie dawał pod tym  wzglępem żadnych 
wskazówek.

Co się tyczy innych objawów, które występowały 
w przytoczonych spostrzeżeniach, muszę zatrzymać uwagę 
jeszcze na częstości oddechów. K a u n y n ,  najwięcej może * 
doświadczony znawca cukrzycy, zaznacza, że oddech pod
czas śpiączki z początku jes t  nieco zwolniony, następnie 
zaś przyspiesza się i staje "się wreszcie powierzchownym. 
W  naszych spostrzeżeniach widzimy zachowanie się wręcz 
odwrotne: oddech nietylko nie by 1 przyspieszonym przed 
zgonem, lecz przeciwnie znacznie wolniał, pozostając przez 
cały czas głębokim: liczba oddechów obniżyła się przed 
śmiercią w spostrzeżeniu I-szem o 35°/,,, w spostrzeżeniu
III-en i o 33.3°/0.

Innych  objawów, które  poprzedzały śpiączkę lub jej 
towarzyszyły w naszych spostrzeżeniach, dotykać nie będę, 
ponieważ by ły  one już  zaznaczone w piśmiennictwie.

Spostrzeżenia nasze dotyczą tej postaci śpiączki cukrzy
czej. której najznamienitszy ni objawem jes t  grossę Athmung 
K u s s m a u l a .  Oprócz tej postaci spotykamy w piśmienni
ctwie ( K a u n y n ,  F r e r i c h s  i inni) opisy śpiączki cukrzy
czej, której nie towarzyszy nader cechująca dychawica, 
a k tóra  nie może być tłómaezoną powikłaniem (zapalenie 
opon mózgowych, mocznica i t. d.). Z różnorodnego obrazu 
tych rodzajów śpiączki można w obecnym czasie wyodrę

bnić 2 postacie. W jednych  przypadkach  chory na  cukrzycę 
traci nagle przytomność i ginie wśród objawów postępują
cego porażenia serca, a selccya nie w y k ry w a  żadnych zmian;

[ tę postać nazwałbym „synlcopalną"; trw a  ona zwykle nie 
dłużej nad 10 godzin. W  innych przypadkach występuje 
bez widocznej przyczyny podniecenie, przypominające mniej 
więcej silnie wyrażony stan podniecenia alkoholowego; chory 
staje się bardzo wesołym, śpiewa, dużo mówi, nieraz jed n ak  
dochodzi do wysokich stopni podniecenia; ten okres ustępuje 
po pewnym czasie miejsca przygnębieniu, po którem rozwija 
się. śpiączka i chory ginie zwykle po 12 godzinach.

Z powodu podobieństwa tej postaci do zatrucia alko
holem nazw ałbym  j ą  „alkoholową". Postacie synkopalna i al
koholowa zdarzają  się same przez się, jakkolw iek  w dalszym 
przebiegu kojarzą  się one najczęściej z postacią K u s s m a u l a

Śpiączka eukrzycza może występować nietylko pod 
objawami przytoczonymi, lecz może przybierać różnorodne 
inne postacie, które, kojarząc się z sobą, nie przedstawiają 
nic wybitniejszego, eoby zasługiwało na zaznaczenie. W sk u 
tek  tego postaci tych om aw iać ' tu nie będę. Również nie 
mam zamiaru podnosić tu  spraw y patogenezy i leczenia 
śpiączki cukrzyczej, tembardziej, że zagadnienia, połączone 
z patogenezą tej sprawy chorobowej, były już  poruszane 
w poprzednich moich pracach 24).
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2. T a y l o r :  On the fatal termination of Diabetes, with speeial -reference 
to the denth by coma. Guy’s llospital Reports, t. XXV, 1881 i lliscussion 
upon the moi bid anatomy of Diabetes. Transactions of the pnthological 
Soeiety of London, 1888. — 3. M a c k e n z i e .  On the patliolog-y of dia
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7/VI 1883. — 4. N a u n y n :  Der Diabetes mellitus. NothnagePs Speeielle 
Pathologie und Thorapic. 1848. t.. V II, część VI. — 5. B u l i :  Referat 
o cukrzycy w Schm idfs Jahrbticher. 1884. t. 204. str. 88. — 6 . E i c h -  
h o r s t :  Lehrbueh der speciellen Pathologie und Therapie, t 4. — 7. 
D i e u l a f o y :  Manuel de pathologie interne, 1897. — 8 . K u s s m a u l :  
Zur Lehre vcn Diabetes mellitus. Ueber eine eigenthtjmliche Todesart bei 
Diabetischen etc. — Deutsches Archiv fiir klinische Medicin, 1874, t. X IV .— 
9, Q u i n c k e :  Zur Kenntniss der Salicylsaurewirkung. Berliner klinische 
Wochenschrift, 1882. r. 47. — 10. S e n a t o r :  Selbstinfectiou durch ab- 
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ohne Diabetes. Zeitsehrift fiir klinische Medicin, 1884, t. VII, Supplement- 
lle ft. — 12. L i t  t e n :  Ueber einen eigenatigen Symptomencomples in 
Folgę von Selbstinfection bei dyspeptisehen Zustanden (Coma dyspepti- 
cum). Ib idem .— 13. v o n J a k s c h :  Ueber Coma carcinomatosuin. Wiener 
medicin. Wochenschrift 1883, Nr. 1 6 - 1 7 .  — 14. B u h l :  Ueber diabe- 
tisches Coma. Zoitsclirift fiir Biologie, 1880, t. XVI. — 15. M a g n u s  
L e w y :  Untersuchungen ubor die Acidosis im Diabetes mellitus und die 
Sauereintoxieation im Coma diabetieum. Archiv fiir experimentelle Patho
logie, 1901, t. 45. — 16. I l e r t e r :  The acid intnxication of diabetes in 
its rolation to prognosis, Journal of experim. M edic, 189 j. Nr. 6 . — 17. 
J  o s  l i n :  Oxybutyrio acid and its relation to diabetic coma. Boston medieal 
and surgical Journal. 15/XI, 1900. — 18. D o m a n s k y  und R e a m o n :  
lleber die Kulz‘schen Cylinder und ilire Beziehungen zum diabetischen 
Coma. Zeitsehrift fur Hei knnde, 1900. — 19. H e r r i c k :  Notes of dia
betes. The American Journal of tho medieal science, 1901, lipiec. — 20. 
L a n d a n :  Carcinoma nteri und Coma diabeticnm, nebft Bemerkungen 
iiber die Vornahme grosser Operationon bei gleichzeitig bestebender Zucker- 
harnruhr. Beri. ki. Woch. 1888, Nr. 43. — 21. H o f f a :  Zur Vornabme 
griissererOperationen an Diabetikern. Miinchener medic. Wochensch. 18S8.— 
22. F i i t h :  Diabetes mellitus und gynilkologische Operationen. Deutsche 
medic. W ochensch, 1903, Nr. 4 —6. — 23.  F r e r i c h s :  Ueber den plotz- 
lichen Tod und iiber das Coma bei Diabetes (diabetische Intoxication). 
Zeitsehrift fur klinische Medicin, t VI, zeszyt 1. — 24. W. O r ł o w s k i :  
Samozatrncie, jak o  czynnik etyologiczny w patologii chorób wewnętrznych. 
Przegląd lekarski, 1900, Nr. 29 — 3 1 ; i Samozatrucie ustroju kwasami, 
jako czynnik etyologiczny w  patologu chorób wewnętrznych, ze szczegól- 
nem uwzględnieniem mocznicy. Przegląd lekarski, 1901, Nr. 20 — 30.



2 2 PRZEGLĄD LEKARSKI.

II  Spo s t rzeżen ia  z zak ładu  ana tom ii  patologicznej  prof. Dra Browicza 
w Krakowie .

Odma pęcherzykowa jelit (Pneumatosis cystoides 
intestinorum).

Podał

Dr. S t a n i s ł a w  C i e c h a n o w s k i ,
asystent Zakładu, prof. nadzw. 0 , J.

(Według wykładu na Zjeździe chir. polskich)

(Ciąg dalszy).- 2 

Z jednego przypadku t ru d n o .odtworzwć na podsTawi.e 
samego badania  histologicznego przebieg sprawy chorobowej, 
stosunkowo mało dotąd zbadanej, a niepodobna wysnuwać 
stanowczych wniosków do spdśobu jej powstawania, i wy
wołujących j ą  pierwotnie przyczyn. Zanim Jednakże poró
wnam kilkanaście znanych dotąd przypadków odmy pęche
rzykowej je lit  u człowieka i n iew ele  liczniejsze spostrzeże
nia Dbkrewnych zmian w innych narządach z naszein spo
strzeżeniem, warto zastanowić się nad tem, cS szczegóły, 
które sam stwierdziłem, powiedzieć nam mogą o toku i zej
ściu, a może i o początku sprawy chorobowej.

Otóż nie mówiąc ju ż  nawet ojtejn, że sprawa choro
bowa powstaje stanowczo za życia, można z preparatów na
szych wyraźnie wyczytać, ż e ' to c z y  się ona powoli. O je -  
dnem i drugiem świadczą przedewszystkiem owe niezmiernie 
znamiennfe komórki olbrzymie, oraz rozwó tkank i  łącznej 
w zmienionych częściach jelita, przedewszystkiem w postaci 
grubej, zbitej warstwy naokoło niektórych pęcherzyków' ga
zonośnych i nąokoło mniejszych, R krąg ław ych  luk, zawiera-

Rys. 1. PrTekroje ściany je lita  z mnogimi pęcherzykami w warstwie pod 
surow iczej (na w szyslkicb trzech rysunkach) i pojedynczymi pęcherzy
kam i w w arstw ie podślulHowep.Jna obu dolnych rysunkach}. W ielkość

naturalna.

ląeych komórki olbrzymie. Brak zaś z drugiej strony w obra
zach histologicznych jakichkolw iek dowodów, żęYtkanka od
działywa na toczący się proces chorobowy w sposób szybszy, 
gwałtowniejszy; w zmienionych częściach je lita  nie widać 
żadnych śladów sprawy zapalnej ostrej z wyjątkiem tylko 
niewielu miejsc, w k tórych  nieznaczne włókmkowe zapale
nie otrzewnej nie stoi zresztą w związku ze stopniem i ro
dzajem zmian w reszcie ściany jekta.

Wnioski te potwierdzają zupełnie te, bardzo zresztą 
nieliczne spostrzeżenia^ w których zmianę przypadkowo przy 
operacyi, w innym celu podjętej, stwierdzono już  za życia 
i później ponownie przy drugiej operacyi lub sekcyi, albo 
też w k tó rych  przynajmniej dokładnem badaniem klinicznem 
jeszcze po dłuższym czasie od operacyi trwanie sprawy wy-

k a z j  \vtinO. Pierwszy, za życia spostrzegany przypadek, na
sunął się II  a h n 0 w i w r. 1899;i od operacyi upływały ty 
godnie i m ies iący  a jeszcze istniały objawy, dowodzące nie-

Nr. 2.

lly s. 2. R esztka pęcherzyka gazorrośnego w bmnie podśluzow ej, otoczo
nego tkanka ^ytóknistą, zarastającego od strony lewej, gdzie znajduje 

się kom órka olbrzymia.

wątpliwie, że zmiany je lita  nie ustąpiły; drugie spostrzeże
nie o zupełnie podobnym przebiegu ogłosił w styczniu r. h. 
v. PI a c k e r .  K a d j a n  stwierdził w swojem spostrzeżeniu 
utrzymywanie się zmian, stwierdzonych przy operacji ,  na
ocznie przy drugiej i trzeciej, w dwa miesiące później wy
konanej laparotomn. Czwartym, za życią spostrzeganym przy
padkiem jest  spostrzeżenie W  ’ k  e r h a u s e r  a , dla nas ze 
względu na w ynik  późniejszej sekcyi szczególnie ciekawe. 
Nasz przypadek jes t  p:ątym, stwierdiSnym za życia, a j e 
dynym , w którym  badano tkanki wycięte tak  za życia, j a k  
i przy sekcyi; klinicznie nie może on je d n a k  służyć jako 
dowód przewlekłego przebiegu sprawy chorobowej, ponieważ 
ód operacyi do- sekcyi upłynęło niewiele czasu. Natomiast 
do pewnego stopnia można odwoływać się tu także na te 
przypadki, w k tórych w praw dz iS B dm ę pęcherzykową jelit 
stwierdzono dopiero przy sekcyi, ale w których za życia na 
długp przed śmiercią .pojawiały się dolegliwości, wskazujące 
na cierpienie jelit.

D rugą  okolicznością, co do której badanie histologi
czne  E adnej  nie pozostawia wątpliwości, jes t  możliwość ustę
powania głównych zmian, t. j. pęcherzyków gazonośnych, 
n ie jako iw yga jan ia  się sprawy, chociaż po tem, j a k  się zdaje; 
nie nastaje zupełna „restitutio ad mtec/riiinty lecz zawsze 
utrzymują się jakieś ślady przebytejl%h$roby. W niosek ten. 
opieram na pojawianiu się) około niektórych przynajmniej 
torbielków obfitszej tk an k i  łącznęjj poczem w dalszym ciągu 
widocznie przestrzeń gazonośna stopniowo-jnaleje do rozmia
rów niewielkiej okrągławej łub ..owalnej' luki, zawierającej 
z początku obok komórek olbrzymich jeszcze przestrzeń wolną, 
później wypełniającej się komórkami, tkanką  granulacyjną, 
a wreszcie zarastającej zupełnie. W  miejscu dawnegri pęche- 
rzyką...gazonośnego pozostaje w końcu ogniskia  włókniste,
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przez czas jak iś  dość ostro O graniczone, ostatecznie zlewa
jące  się z otoczeniem. Za iiak iem  zejściem sprawy w niektó
rych miejscach przemawia też stan podsurowiczej warstwy
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3. Luka po pęchmzyku gazonośnym , o® Ion a tkanką włóknistą, 
zaw ierająca komórki olbrzymie i w ypełniająca sia tb d  dołu) tkanką gra-

nulacyjną.

■fiys. 4. Kdmórka olbrzym ia wśród pasm a tkanki kom órkowej, okolone., 
tkanka włóknista.
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Rys. 5. Kom órka olbrzym ia wraz z sąsiedztw em , silniej powiększane 
(część poprzedniego rysunku).

elastycznej: najbardziej zmienioną jest ona tain, gdzie znaj
dują się pod otrzewną liczne torbielkiwązonbśnfe, nie zawie
ra jąca  komórek olbrzymich i nie mające grubej ściany włó- 
knistej, widocznie święjfti powstałe, — Rmraz prawidlowszą

jest  zaś w miarję, j a k  torbielki znikają, pozostawiając po 
sobie tylko nadmiar tkanki łącznej. Pod pojedynczym) torbiel- 
kami podsurowiczymi łatwiej znaleść przerwęifrysj lub rozrze
dzenie warstwy elastycznej, niż pod otoczonemi tk an k ą  włó
knistą, zarastającemi już  lukami, pod temi zaś znowu łatwiej, 
niż pod ogniskami wlóknistemi bez próżnej przestrzeni w środku; 
widocznie w miarę ustępowania sprawy powraca zwolna i war
stwa elastyczna do pierwotnego stanu. W  końcu śladem prze- 
bytej sprawy sa już  tylko nieznaczne zgrubienia otrzewnej, 
w siniej zaśfścianie jelita  zaciera się ślad przeszłej choroby.

Dołączony szereg rysunków objaśnia ten sposób wyle
czenia się odmy pęcherzykowej (porównaj Tysunki 2 — 6 ).

W y n ik a  z tego, że te części jelita, w których pod otrzewną 
najmniej znajduje się torbielków gazonośnych, a natomiast 
najwięcej zgrubień włóknistych uległy zmianom najdawniej; 
odwrotnie zaś, miejsca najwybitniej odmą pęcherzykową za
jęte, są widocznie zmianą daty najświeższej. IM przeciwnym 
razie bowiem trzebaby stwierdzone pod mikroskopem jóbrazy 
ułożyć w porządku odwrotnym: najpierw pojawiałyby się włókni
ste zw abien ia  otrzewnej, potem wśród nich komórki olbrzymie 
i tkanka l  granulaoyjna, potem dopiero same komórki olbrzy-
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Rys. ^  Ognisko włókniste z resztkam i tkanki komórkowej w środku

mie, znikające w miarę gromadzenia się gazu, aż wreszcie do- 
szlibyśmy do mnogich, komórkami oibrzymieim niewysła- 
nycb torbielków. T aki zaś porządek rozwoju sprawy zawie
rałby w sobie mnóstwo sprzeczności i nie dałby się w ża
den sposób pogodzić z innymi jeszcze szczegółami. I  tak: 
nmpodobnabyjCzrozumieć, jak im  sposobem' zgrubiała z po
czątku otrzewna miałaby redukować się później do cienkich 
przegród międzypęelierzykowych, w sumie dających zaledwo 
'grubość otrzewnej normalnej; w ja k i  sposób ulegaćby miała 
zmianom warstwa’ elastyczna, zanim mógł na nią podziałać 
jakiko lw iek  wpływ mechaniczny, mianowicie zaniniby po
wstały pęcherzyki gazonośne. Dalej nie możnab-y'zrozumie??, 
dlaczego w błonie podśluzowej znajdują  się pęcherzyki n a j
gęściej w tych miejscach, gdzie ich najwięcej także pod 
otrzewną, a dlaczego nie ma ich w zgrubiałej podśluzowej 
w tych okolicach, gdzie pod otrzewną znajdują  się tylko 
p o jed y n t^*  rozrzucone, drobne torbielki gazonośne. T ak i sto
sunek rozdziału torbielków między różne warstwy ściany 
jelita  byłby* zrozumiały tylko wtedy, gdyby przypuścić, że 
tworzą/się  naprzód pod otrzewną, a potem dopiero po
suwają się ku światłu je li ta ;  pominąwszy jednak, że i wtedy 
zmiany w arstwy elastycznej nie tlómaczyłyby się jasno, to 
logicznie rzecz biorąc, trzebaby znów przypuścić, iżmhyba ko
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morkom olbrzymim należy przypisać zdolność wytwarzania 
gazów, rzecz, sprzeczająca się jask raw o ze wszystkiem, co 
nam dotąd z biologii komórek wogóle wiadoiM. Jak im ko l
wiek bowiem sposobem miałyby gazy dostawać się w głąb 
ściany jelita, to jedno  pewna, że może to następować tylko 
od światła jelita, tam tylko bowiem istnieją wolne gazy, oraz 
bakterye, k tóreby iuż w t k a n c S  wdarłszy się w n ia^  gazy 
wytwarzać mogły. Trudno zaś wyobrazić sobie zarówno, by 
gazy przedzierały się aż pod otr2ewnę, by potem zawracać- 
znów bliżej ku  światłu jelita, j a k  i, by bakterye ; gazotwór- 
cze, w nikając w ścianę jelita, naprzód rozwijały swe działa
nie w warstwach jego najodleglejszych, a potem dopiero 
w już raz przebytych. T ak  więc, chcąc t.łómączyć sprawę 
w sposób inny, l.iżeśmy to próbow ali , nie podobna prsMa- 
mać' piętrzących się na każdym  kroku trudności, chyba za
dając gwałt zasadniczym prawom biologii i zdrowemu 
sensowi.

Z tego, cośmy powiedzieli, wynika, że naprzód w tk an 
kach gromadzą się gazy i to poczynając od światła jelit  ku

Rys. 7. Przerwa podsurow iczej w arstw y elastycznej pod leżącym  w zgru
białej w arstw ie podsurow iczej pęcherzykiem gazonośnym .

ich warstwom dalszym; naokoło pęcherzyków gazowych wy
twarza się coraz więcej tkank i  włóknistej i gromadzą się 
kom órki-olbrzym ie, tymczasem zaś sprawa posuwa się coraz 
głębiej; gaz rozsuwa pęczki mięsne, przedziera warstwę ela
styczną podsurowiczą i gromadzi się w postaci groniastyeh 
guzów pod otrzewną. Równolegle z posuwaniem się sprawy 
k u  zewnątrz, cofa się ona i w ygaja  w warstwach najbliż
szych światła jelita, a później także w warstwach dalszych 
ściany. Po wywodach powyższych szczegółowiej tej sprawy 
opisywać nie ma potrzeby, dodać je d n a k  należy, że z tem 
tłomaczeniem zgadza się też i obraz histologiczny tych miejsc, 
gdzie s p o ty k S  się tylko pojedyncze pęcherzyki gazonośne 
pod otrzewną; wtedy bowiem w podśluzowej niema pęche
rzyków, a natomiast są właśnie te zmiany, jak ie  uważamy 
za późniejszy okres sprawy, za okres wyleczenia.

Nie poważyłbym się twierdzić,' że ostateczne zniknięcie 
pęcherzyków z pod otrzewnej, gdzie najpóźniej się dostały, 
odbywa się ty lko w ten sposób, ja k i  opisałem; może być 
bowiem, że niekiedy dzieje się to cokolwiek inaczej, jakby

należało wnosić z, LewnDoh, golem okiem już  widocznych 
szczegółów, mianowicie z obecności na zgrubiałych, n a jd a 
wniej zmienionych częściach otrzewnej, strzępów i nitek, za 
kończonych niekiedy małym torbielkiem gazonośnym W  tym 
szczególe mamy wskazówkę, że torbielki gazowe, znajdujące 
się pod otrzewną, m Jaą  j ą  nietylko wypuklać cźęśeią swego 
obwodu, ale także wskutek ruchów je li ta^dzia łan ia  swej ga
zowej tręści. mogą pociągać za &bbą tkankę dalej, wytwarzając 
sobie z niej coraz cieńszą i coraz dłuższą szypułkę. Że takie 
sz.ypułkowe .gazonośne torbielki także w końcu znikają, do
wód oczywistyflw istnieniu nitek i strzępów bez torbielka. 
na szczycie, którego niegdyś stanowiły szypułkę. Ale czy 
w takich szypułkowych torbielkach znika gaz przez powolne 
wessanie, czy toż może przez pękanie torbielka i dostawanie 
się gazu do jam y  otrzewnej, posiadającej znaną zdolność re- 
sorbcyjną, tego rozstrzygnąć nie umiem.

, Skąd  się biorą i jak ie  maj ą  zncmzenie owe niezmier
nie znamienne dla odmy óęehąyzykowej jelit  twory, komórki 
o lbrzymie? Co do ich pochodzenia, nie wątpię, że część po
chodzi ze śródbłonków iiinfatyczn\®i; obrazy, jakie widzia
łem , i łatwość, z ja k ą  według wielu badaczy (z naszych naj
nowszych D r  o b y )  śródbłonki naczyniowe wytwarzać mogą 
owe szczególne komórki, przem aw iają1 za tem dostatecznie. 
Ale nie można też zaprzeczyć możliwości, że część tych ko
mórek pochodzi wprost z komórek tkank i  łącznej. Szczegó
łowe rozpatrzenie tej sprawy za dałekoby nas zaprowadziło 
i nie je s t  zadaniem tej pracy. Jedną  tylko rzecz musimy 
tu uwzględnić, a mianowicie pojawianie się komórek ..olbrzy
mich n ie ty lk w n a  ścianach torbielków gazonośnych i nietylko 
w obrębie luk  owalnych lub okrągłą wyc.h, mających grubą 
ścianę włóknistą [gdzie by łyby  ppżostałbścią dawniejszej wy- 
ściólid torbielków], lecz także w szczelinach wązkich a dlu 

fgi'ch, czasem wysianych śródbłonkiem. a czasem gi> niepo- 
siadający^ćb, a uchodzących najczęściej do jakiegpś torbielka. 
Tutaj trudno ju ż  myśleć*o tem , żeby takie szczeliny miały 
być pozostałością po dawniejszych torbielkach; przemawia 
przeciw temu ich kształt, b rak  grubej ściany włóknistej, 
b rak  tkank i granulacyjnej i wreszcie, co nie najmniej wa
żne, znajdowanie ich w tych miejsSach, gdzie właśnie sprawa 
w najlepsze rozkwita, gdzie siedzą mnogie i spore pęche
rzyki gazonośne. Ze względu na obecną w niektórych ta 
kich szczelinach wyśęiółkę śródbłonkową trzeba je  uważać 
za naczynia hmfatyczne, a uchodzenie ich do torbielków na
prowadza nas z kolei na-pytanie, gdz.e też właściwie w ścia 
nie jelita  gromadzą się gazy w przypadkach do naszego po
dobnych , t j. czy w jakichś przestrzeniach dawniej istnie
ją c y c h ,  w naczyniach limfatycznych •  czy gdziekolwiek 
w tkance ?

Go do mnie, oświadczyłbym się za tem drugiem tłu
maczeniem. Być może, że niekiedy dostanie sijęJ gaz i do prze
strzeni limfatycznej (w pewnych przypadkach może tak  było 
przeważnie)! albo przypadkowo j ą  otworzy, o co przy prze
suwaniu się gazu w głąb gęiany jelita nietrudno; ale w na
szym przypadku chyba przeważnte/gromadził cię gaz wśród 
tkanki, torując sobie drogę zupełnie przypadkowo w k ie 
runku  mniejszego oporu. P rzem aw ia  za tein nieregularny 
kształt niektórych sz c ^ l in  gazonośnych i brak  śródbłonka 
oraz jakiejkolw iek innej wyściółki w bardzo wielu pęche
rzykach . Przemawiać za tem zdają się tak ^J jn ie reg a la rn e  
i zupełnie z przebiegiem n łczyń  limfatycznych niewiążące
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się przerwy warstwy elastycznej w tych miejscach,! 'g'dzie 
j ą  przedzierający się przez nią gjiz rozsunął. Nie zaprzecza 
zaś temu przypuszczeniu powstawanie w pęcherzykach gazo--- 
i JŁ ly c h  wyściółki, złożonej z komórek olbrzymich; naprzód 
bowiem wyśc^ółlóa ta nie wszędzie się znajduje, może więc 
właśnie przedewszystkiem w tych tylko torbielkach, które 
przypadkowo z naczyń limfatafcznych powstały; powtóre, 
gdyby  nawet tak  nie było i gdybyśmy nawet przypuścili, 
że kom órk1 olbrzymie wyłącznie z komórek śró.dbłonkowych 
się tworzą, to jednak  znalezienie szczelin, wysłanych śród- 
błonkiem, z k tórych komórki olbrzymie ja k b y  się do tor
bielków wylewały, mtfenąby u r a ż a ć  za wskazówkę, iż z ta 
kich właśnie przypadkowo otwartych lub z torbielkiem 'są 
siadujących szczelin komórki olbrzymie do niego się dostają.

Porzućmy jednak te przypuszczenia, gdyż mamy w ręku 
mną, pewniejszą wskazówkę na to, c^śmy wyżej przyjęli. 
R". p. prof. T r z e b i c k y e m u  zawdzięczamy mianowicie k a 
wałek tkanki, w której wytworzono protezę zapomocą wstrzy
knięcia parafiny. Otóż w preparatach z tej tkanki z pewnam 
zdumieniem spostrzegamy obrazy, niezmiernie niekiedy po
dobne do naszych obrazów z odmy pęcherzykowej jelit) 
szczególnie w tych miejscach, gdzie przy przyrządzaniu pre
paratów parafina się rozpuściła. Pomijam oczywiście gro
madki powstałych st d okrągła wy cl) próżnych przestrzeni, od
dzielonych cienkienii przegrodami tkanki łącznej," a niewy- 
słanych żadnemi komórkami; ciekawsze są te miejsca, gdzicl 
na obwodzie takiej luki (a w rzeczywistości naokoło kropli 
pa ra fny ,  która  dopiero przv przyrządzaniu preparatu się 
rozpuściła), gromadzą się komórki olbrzymie, jo ta  w jotę 
podobne do tych, jak ie  wyścielają wnętrze pęcherzyków g a 
zowych; albo gdzie wyśęiółl^a^składa się z komórek, naśla- 
dujących niemal jednowarstwowy brukowy nabłonek, lub 
znow^’ płaskich, mocno śródblonek przypominających, p rzy
czem naokoło spotykamy nieraz zbitą tkankę  włóknistą. Tu
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f y-ich ścianie olbrzymiokomórkowa lub nabłonkowat;v- 
ściółka.

Porównanie preparatów z tej protezy parafinowej z pre
paratami tź pęcherzycy gazowej jelit  ułatwia nam zarazem 
odpowiedź na drugie pytanie: j .ką rolę przypisaóby nale
żało owym komórkom olbrzymim? Naokoło kropel parafiny 
zadanie ich jest oddawna dobrze znane; sąto oczywiście tak
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Rys. 8. Komórki olbrzymie, w yścielające wnętrze pęcherzyka .
nośnego.

już  n i e m ą m o w y  o tem, aby wstrzyknięta parafina dostać 
się miała właśnie wyłącznie tylko do naczyń iimfatyoznycb; 
rozdzieliła się ona w tkance zupełnie nieregularnie, a obrazy 
stąd powstałe jfą oczywistym dowodem, że i ,p_, siedzibie p ę 
cherzyków gazowych w naczyniach limfatycznycb lub w przy
padkowych szczelinach tkank i  nie mówi nic znaleziona na

Rys. Ol Komórki olbrzymie, gromadzące się kolo kropli parafiny 
w tkance.

zw. „Frem dkorperriesenzellen“, komórki olbrzymie, groma
dzące się bardzo często wokoło takich ciał obcych, które są 
dla tkanek , jeżeli tak  powiedzieć można, trndno strawne. 
Otóż może niezbyt pobłądzimy, przypuszczając,* że i w pę
cherzycy gazowej jelit  komórki te pośredniczą w usunięciu 
nagromadzonego gazu, k tóry  tutaj odgrywa rolę takiego ciała 
obcego, j a k  parafina, jedw ab i t. p. Konsekweneyą jednak  
tego tlómaczęnia jest  pytanie, dlaczego tak  je s t?  dlaczego 
gaz, dostający się w głąb tkanki, odrazu nie znika, nie zo
staje wessany lub przerobiony^ Na to pytanie nic mamy na 
,rńzie stanowczej odpowiedz:. W skazówek dostarczyóby mo
gło zbadanie w arunków  trwania  lub znikania odmy powie
trznej podskórnej, o ile je  z preparatów histologicznych od- 
czytaćby nffima; dotąd jednak , o ile wiem, nigdy jeszcze 
nie badano dokładniej histologicznie tej sprawy, ku czemu 
zresztą i o sposobność nie łatwo. Prościej wiodłaby do^eelu 
droga doświadczalna, gdyby  się powiodło sztucznie wytwo- 
rzyfflu zwierząt np. odmę pęcherzykową jelit, nie różniącą 
się niczem od samorodnej sprawy tego rodzaju. Z  prób do
świadczalnych, podejmowanych w tym  celu przez kilku 
autorów i przezemnie, zdam sprawę poniżej. Tu wspomnę 
tylko, że z góry sądząc, liczyeby się należało z następują
cymi czynniKami: z ilością i szybkością dostawania s.ę gazu 
do tkanki, bo może pewną jego ilość zdoła tkanka  mocą 
fizyologieznej swej sprawności w danym  przeciągu czasu 
wessać, nadmiernej zaś ilości w tymsamym czasie bez szcze
gólnego dostosowania się (zwłaszcza, jeżeli jest już  zmie
niona) możdW* wchifenąć nie zdołała; z budową tkanki, bo 
może niektóre tkanki nie potrafią się dostosować tak  szybko 
d^jniezwykłego zadania, j a k  inne; które mu łatwiej spro- 
s t a j ą ^ a  wreszcie z chwilowym stanem tk an k i  fizyologicznym 
lub stalszytn patologicznym, kto_^y może wply waćjjbardzo 
znacznie na jej sprawność wobęp niepożądanego intruza. 
Skład gazu natomiast, sądząc ze znanych faktów fizyologi- 
cznych i spostrzeżeń toksykologicznych, na jego wchłania
nie lub przepuszczanie przez tkanki żywe nie wywiera ta
kiego wpływu, z k ta rym by  się tu hażyć trzeba.

W szystk ie  te, wysnuwające się kolejno ze siebie za- 
gadnienia, zyskałyby  na znaczeniu, i to nietylko teorety- 

I oznem, a.lć'Ji praktyczpe,m. gdyby znalazł się niezbity, dowód,
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iż pęcherzyca gs&pwa je lit  rzeczyĄyiiUe sama wyleczyć się 
może. Szukając w piśmiennictwie takiego Sprawdzianu, na
trafiłem na małf) znaną ,  a przecie szczególnie tu ważną, 
k roacką  pracę W  i k  e r h a u s e'r a. Chory je g l ,  3.5-letni ko
wal, cierpiącej od szeregu lat na dolegliwości żołądkowe 
z powodu zwężenia odźwiernika, zmar) w dwa miesiące po 
gastroenterostomii, w czasie ktęu-ej stwierdzono wybitną pę
cherzycę gazową jelit, potw.erdzoną typowym obrazem dro- 
bnowidowym. Otóż przy feekcyi nie znaleziono już  ani śladu 
pęcherzycy, cbociaż nie usuwano jej żadnymi o ^ b n y m i za
biegami; toteż W ikerluiuser uważa zniknięcie pęcherzyków 
gazowych za pośredni skutek  samejże laparotornii [jjonim 
zrakom napunjsnim mjehuncęm  (pneumatęsis) l ia n a  vvśe ni 
traga, te je  rjerojBłno, da je  laparotomija na iste djeloYala, 
da su se izgjibili, docim jt^bolestnik podlńjHo cbronićnój pe- 
ritonitidi“J. Na to tlómaćżćnie jed n ak  nie tak  łatwo się zgo
dzie,"zważy wszy ióne podobne p rz y p a d k i , w których cho
roba pomimo laparotornii dalej się utrzymywała, jak  w przy
padku H a h  n a ,  ą szczególniej u {Chorej K a d j a n a j  u tej 
bowiem utrzym yw ały  się torbielki aż do trzeciej operacyi 
po 2 miefeiącach, chociaż je  poprzednio K a d j a n  starał się 
usunąć wygnieceniem,, a i pdcem, sądząc z objawów klini
cznych, sprawa jeszcze ciągnęła się dalej. Widocznie więc 
w przypadku W  i k e r  h a u s e r a sprawa sama przez się dą
żyła już do wygojenia się, j a k  świadczą spostrzeżona przez 
niego przy operacyi charakterys tyczne zmiany na otrzewnej; 
po operticyi zaś wygajanie się. poszło*-'swoim torem. Nato
miast w przypadku K a d j a n  a w miejsce usuniętych przy 
pierwszych operacyach ognisk odmy pęcherzykowej tworzyły 
się widoczniejrlalsze.

\Y yczerpaliśmy w ten sposób wszystko, co w ysnućino-  
żna z saińego obrazu drobnowidowago jreeherzycy gazowej 
jelit  w naszym przypadku, a ftaraz należy przez porównanie 
z innymi podobnymi przypadkam 1' sprawdzić, o ile wniffiki 
nasze przypadają i do cudzych spostrzeżeń, oraz zastanowić 
się nad pytaniem, skąd  wreszcie biorą się' owe gazy wśród 
tkanki i czemu odrateu liręłulegają wessaniu?

Zaczynając od spostrzeżeń pęcherzycy gazowej jelit 
u ludzi, k tórych  zdołałem w piśmiennictwie odszukać próf® 
naszegS '20  (a jeżeli zaliczyć tu przypadek 3 / la r  c h i a f  a v y — 
21), zauważyć należy, że nie wszystkie te spostrzeżenia mają 
równą wartośćjj gdyż niektóre są bardzo dawne, inne pobie- 
żnig tylko opiśane; część tylko badano histologicznie, a w re
szcie w wielu brak dat k lin icznych , które ze siy-ej strony 
mogą przyczynić • się do wyjaśnienialRĘyologii i p r^ b ie g u  
sprawy. — W  najbliższym związku z temi spostrzeżeniami 
pozostają spostrzeżenia niezmiernie podobnych zmian, zdarza
jących  się u nierogacizny w Niemczech często, u innych 
zwierząt (owiec) ńoaobno bardzo rzadko. J a k  zobaczymy, 
zmiany te u zwierząt nie t$żnią się prawie liicżem od zmian 
u ludzi; niesłusznie więc S c h i/ę  i d e m ii li 1 przeczy ich toż
samości, —• zresztą nie spotkałem wcale zwolenników jego 
zdania

Dla szybszego przeglądu nie będę streszczać każdej 
pracy z osobna, Lecz odrazu zestawię kolejno ^lEjzerpiiięte 
z nich zasadnicze szczegóły.

Pleć i zajęcie,, o ile ze szczuplej liczby spostrzeżeń są
dzić można nie mają wpływu na częstość cierpienia; ogło
szone dotąd przypadki dotyczą prawie równomiernie kobiet 
i mężczyzn (przewaga kobiet bardzo nieznaczna), różnymi

zajmujących się zawodami, przerwanie jed n ak  fizyczną ciężką 
pracą, co zresztą łatwo tłómaczy się zwykłym  doborem ma- 
teityału szpitalnego’."

W iek  przeważa średni i późniejszy; najstarszy chory 
liczył lat 60 (d o®C ani a r g o), poniżej lat 30 przypada tylko 
nasz przypadek ($4- lata) i spostrzeżenie M a r c h ' a f a v y  
(malu dziewczynka).

U zwierząt ma pęcherzyca gazowa jelit  zdarzać się 
najczęściej wśród sztuk młodych, zresztą zdrowych, i to po
dobno szczególniej wśród takiej nierogaeizn.y/iitórą żywiono 
odpadkami z mleczarni. Zdanie to, rozpOwszechrione wśród 
rzeźników. stwierdzić miał dokładniej M o t z  (według O s t e r -  
t a g a ) .

Bezpośrednią przjEzyną. śmierci u ludzi,  w przypad
kach sekcyonowanycli, bywała najczęściej gruźlijffl ( P e l r r a r ,  
K u  c e r  a wspomniany przez P e l n a f a ,  ( M m a r g g  jewno 
/•^"spostrzeżeń D u p r a z a , M i w a .  W i n a n d s ) ;  in n e -p rz y 
czyny były tylko w pojedynczych przypadkach, j a k  np. 
wada serca (E i s e n 1 o h r), niedokrwistość postępująca zło
śliwa (drugi& spĄtlrzeżenic D u p r a n a ) ,  krwotok z wrzodu 
żołądka (w naszym przypadku), okręcenie, jelita  (torsio) (w przy
padku B a n g  a) i t. p.) ZebfyJ gama | ęclierzyca gazowa jelit 
miała doprowadzić de śmierci, o tem nie wspoininfe nikt. 
W  2 przypadkach 1) u p r a n a  wzmianka jes t  zbyt pobieżna 
i ogólnikowa („skutki niedrożnóści je l i t “, nie wyjaśnia on zaś 
nigdzie, f e z y  niedrożność była skutkiem odmy pęcherzyko
wej, czy innej przyczyny). Chorzy H a l i n a ,  v. H a c k e r a  
i K a d j a n  a w cli wili ogłaszania spostrzeżeń tjfcli autcSlów 
żyli i nawet mieli się lepiej.

Ze zm.an, towarzyszących pęcherzycy gazowej jelit, na 
uwagę zasługują dwie: przewlekłe gruźlicze zapalenie otrze
wnej ( P e l n  a i'. K a d j a n / ,  oraz wrzód żołądka lub jego na
stępstwa (W i k  ffrh a u&e r, T o  l ot ,  W i n a n d s ,  M i w a , v- 
H a c k e r  i nasz przypadek). H a c k e r  podkreśla tę czę
stość wrzódu żołądka, uważając j ą  widocznie nie za przy
padkowy zbieg okoliczności. Sądzę, jednak , że na takie przy
puszczenia liczba przypadków wogóle znanych jes t  s tano
wczo za inala: zresztą i wśród tycli przypadków, j a k  oię 
.dkazuje, zmiany żo lądkaŁ potykano  zaledwo w no trzecim, 
a trzeba zwrócić i na to uwagę, że należą tu prawic wszy
stkie*: przypadki onerowantó. szczególnie więc niejako do
brane. Jakżeby  też npożna wyobrazić sobie związek ty cli 
dwcc.b e ierpień? przecież chyba nie można odwoływSś się 
do towarzyszących wrzodom żołądka eierpień jelit, bo zda
rzają się one i bez zmian w żołądku, a, nie p & jąga ją  jakoś 
za sobą częściej pęcherzyęy gazowej. W  końcu cale to przy
puszczenie upaść musi odrazu wobec stwierdzenia *pęcherzy_cj^ 
gazowej jelit  u zwierząt, u k tórych przecież wrzodu żołądka 
nie b y ł o *

Z innych zmian w jam ie  brzusznej, towarzyszących 
pęcherzycy gazin|ej jelit, wymieniano ty lkcM zinianyłotrze
wnej w sąsiedztwie zajętych pęcherzykami części jelita. 
Zmiany te, dwojakiego" rodzaju, t. j. pasmowate zgrubienia 
i nitkomęteJĘggsto leżące strzępki, wyglądały zawsze podo
bnie, j a k  w naszym p rzypadku ,  edynie niekiedy owych 
strzępków i nitek zauważano więcej, a wtedy bywało nieraz 
i wiecej turhłelków szy pu las tych , k tórych  szypułki były 
wyraźnie un&czynione (v. I i  a c k r  według badania anato- 
micznopatologicznegpl dokonanego i przez H i b l e r a ,  H a b n ,  
K a d j a n ,  M a r c h i a f a v a ,  W i n a n d s ) .  Niekiedy niema
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wzmianki u tych zmianach otrzewnej, badz, że opio jn/.j- 
padku zbyt pobieżny ( E i s g n l o h r ,  D u p r a z), bądź, źe - 
może rzeczywiście ich nie było, gdy odma nie dotarlh j e 
szcze aż do otrzewnej ( P e l n a f ) .  W yjątkowo zaznacza wy
raźnie Mi w a ,  że w jego spostrzeżeniu (śfekcywnowanein przez 
prof. T s u t s n i )  torbielki osadzone były szeroko i nigdzie 
nie miały,’ szypułek. U zwierząt zmiany, ć tpew nej są takie- 
saine, j a k  u ludzi (K i t t S  R o  t b , O s t e r t  a g ,  S c h n e i d e -  
m i i b l ,  S c l i  m u tz  e.'v). {Mi nitki i strzępki zwrócił Szczegól
nie uwagę S c h m u t z e r ,  tłómacząc podobnie, ja k  powyżej 
podałem,,'-‘że są to poz^tałęgei szypuł, w£ęiągni3y,cli przez 
torbielki ze ściany jelita. Wszyscy ci autorowi® którzy uważają 
pojawienie się gazu w tkance za rzecz najwcześniejszą, uważają 
też zmiany na otuwewnej za następ^w ójpęcberzycy. S (  i m u- 
t z e r  którego praca należy obok praSy P e l n a f  a i Wi n a n -  
d s a  do najdokładniejśTjZćh, zaznacza ttyisl wyraźniAjkzę zmiany 
otrzewnej 'odpowiadają końcowym okresom sprawy, najświ.cż- 
sze zmiany z*ś są w tycli miejscach, które z powodu mn o 
gości pęcherzyków wydają  się najznaczniej zmienione. W re
szcie wszyscy badacze, prś<5z cliybS B a n g a , .  W i n a n d s a .
1 U i b l e r a  zgadzają się, że torbiele gafcon^ne rozwijają się 
w samejźe ścianie jelita, gdy tamci sądzą, że prćrez tęfeń 
tworzą się^one wśród nowopowstałych zrostów (PPseudomein- 
b ran en “ ™To ostatnie zdanie zwalcza z powodzeniem S c h  m u- 
t z e r ,  w) bazując, że owe, błony wrzekome śą tylko cząst
kami wyciągniętej przez gazy ściany jelitowej.

I  siedziba zmiany zarówno go do zajętych pęto je l i t a !  
wycli, j a k  i co do różnych warstw ściany, opisywana , ist 
zgodnie. Zazwyczaj ulega zmianie jelito biodrowe na wię
kszej lub mniejszej; przestrzeni, oraz kątniea. U nierogmji- 
zny zmiany znajdują  się. w jelitaeh cienkich, zazwyczaj 
w środkowej części, nigdy w części początkowej. G ronka’ 
pęcherzyków sadowią się u ludzi przeważnia* ale nie wyłą
cznie, na stronie przeciwległej przyczepowi krezki i to bez 
Względu na to, k tó te jw ars tw a  jelita najwięcej zawiera pę
cherzyków. (J zwierząt zdarza simj źeitorbielki zajmują ciały 
obwód je lita  i wkraczają  na sąsiedni,™częśó krezki, jednakże  
tylko w tych miejscach, gdzie są gronka torbielków i na 
jelicie ( S c h  m u  t z e r )  i to zajmując tylko od c im k  krezki, 
sąsiadujący z jelitern. W  krezce leżą one przeważnie w sa- 
mym środku między jej blaszkami, oddzielone od obu pń-' 
wierzchni często warstwą tkanki tłuszczowej; od środka k re 
zki vi ięc dążą ku powierzchniom. W  krezĘ&izwierzęcej zdaje 
się ich rozwój stać w ściślejszym związku z naczyniem lim- 
fatycznemi, ponieważ sadowią się w sąsiedztwie większych 
naczyń krwionośnych krezkowych i ponieważ zdarzająjSię 
także w gruczołach limfatycznych krezki (Gs.be r t a g), nie 
przekraczając jednak  poza nie.

W  obrębie ściany jelita znajdować się mogą (torbielki 
gazonośne we wszystkich warstwach; jednakże u ludzi prze
ważały bądź w tej, bądź wiffliej warstwie. Szczeghlnie w p rzy 
padkach P e l n a f  a i E i s e n l o h r a  było ich fiąj więaej w bło
nie podśluzowej; zresztą najliczniejsze bywały najczęściej tak, 
j a k  w naszym p rzypadku , w podsurowiczej. przyczem inne 
warstwy były rozmaicie zmienione, ale, ja k  się zdaje, za
zwyczaj zawierały już znacznie mnie} torbielków.

Opia histologiczny torbielków. o ile dotyczy ich wiel
kości, kształtu i obecności komórek olbrzymich na Kilianach 
niektórych torbielków, oraz w szczelinach wślród tkanki, jest 
niemal u wszystkich autorów zgodny. Również co do zaw ar

tości torbielków panuje zgoeSt z wyjątkiem M a r  e h  i a f  a v y, 
który mial widziK torbielki „surowicze11 i któiego .spostrze
żenie przez to nie jes t  dość jasng.* rałaz B a n g a  i R o t  ha ,  
którzy sądzą ' przed wytworzejiiein się. gazu tprbielki za
wierają płyn, czegę. jednak  żadnym stanowczym dowodem, 
nie popierają. Różnice op®wEaezy,nnj, |rsię dopiero w sprawie 
wyściółki śródbłonkowej torbielków i związku ich z naczynia
mi limfatycznemi, skąd oczywiście wypływa, że jedni auto
rowie, i tych podobno jest  więcej, uważaja za siedzibę tor
bielków wyłącznie wnętrze Inhęzyń limfatycznych, inni zaś 
zwalcz ą to zdanie, już  conajmniej przypuszczają)®, iż gaz 
może się z naczyń limfatycznych, gdzie pierwotnie się' n a 
gromadził, przedzieyrć przez pękniętą ścianę w sam miąższ 
tkanek. Nie potrzebuję tu dodawać, Co o tym sporze sądzę, 
nadmienię tylko, że n icjednokrotniS  nazywano śródblonkiem 
wyMiółkę, złożoną w rzeczywistości z komórek olbrzymich 
( n p l B a n g ) .  Po tem zastrzeżeniu ostrożniej już  patrzeć bę- 
dąifiny na „sta łą11 wyśćiółkę śródblonkową, wspomniana przez 
B a n g a .  Niektóigy ( P e l n a f ,  R o t k )  wyraźnie wspominają
0 braku wszelkiej wyściółki w niektórych miejscach.

Związku ftorbielków z naczyniami limfatycznemi nie 
zdołali wykazać: B a n g ,  G a m  a r  g o  (znalazł go jednak  D u 

li r a z ,  przeglądając preparaty C a m a r gjgy M a r c h i a f  a va
1 W i n  a n d  s. Natomiast R to th  miał g'ol stanowczo stwierdzić 
na, skrawkach kolejnych (S e r ie n śc b n i t t śS sc h  m u t z e r uważa; 
go za pewny; podobnie H p n a f ,  E i s e n l o h r  i inni.

(.Dok. nast.).

ni. W y c i ą g i .
H i t s  c li m a n n  i L i n d e n t ł i a l .  Biały zaw ał (in fa r e tu s ) 

w łożysku . {A rch . f i i r  tom (M  z ie szy fo ’,-lSffl3). Podaw szy
dosyć obszprrfą litera tu rę  tego przedm iotu i oinówiwsżk krytycznie 
zapatryw an ia  różnych autorów , za stan aw ia ją  się  autorow ie głównie 
nad dw iem a teoryam i, któj'ę w ostatn ich  latach  zy skały  w ielu zwo
lenników. I  tak  A ckerm ann dopatru je  prz^ezjany pow stania białego 
zaw ału łożyskow ego w spraw ie '.zapaln ej tętni,cy kosm kow ej, k tó r ą  
prow adzi do zarośn ięcia n am m ia , a w następstw ie do bezkrw istości 
i obum arcie! ko sm ka. StefreSH  zn ajd u je  jtclyną p rw czyn ę zawału 
w błonie dpązespej, k tó ra  najprzód m a ulegać nadm iernem u b u ja
niu, a  n astępn ie obum arciu. 0  ile jffdnak trudno przy jąć  spraw y 
patologiczne, ja k o  przyczynę stanów  fizjologicznych, o tyle powyż
sze teorye nie m ogą zadowolnić. Żhwał biały łożyskow y można bo
wiem w prost uw ażać ja k o  zjaw isko  fizyologiczne, gdyż znajdujem y 
go praw ie w kaiclem  ło K sk u , jeżeli nie zawsze m akroskopow o, to 
z pew nością pod drobnowidem . Teorye B i s  przytoczone o p ie ra ją  się 
na spraw ach patologicznych i to takich , które tylko bardzo rzadko 
w ystępu ją w praw idłow em  łożysku. A le i z innych względów 
teorye te nie m a ją  racy i bytu. A ckerm ann mówi o obum arciu 
ko sm ka z pow odu zarośn ięc ia naczynia kosm kow ego. W iemy je 
dnak już  dzisiaj napew no, *że nabłonki kosm kow e i sam e kosm ki 
odżyw iają się ze krwi, przepływ ającej przestrzen ie m iędzykosm kow e, 
naczynia zaś kosm kow e nie m a ją  żadnego wraywtJ na ich odżyw ia
n y , co j u ż E  tego wynika, że w młodych ja jac h  p łodow ycliB stn ieją  
krom ki w czasie , kiedy zupełnie niem a jeszcze  naczyń kosm kowyeh. 
N adto tętn ica kosm kow a" zaw iera przecież krew  żyiną; je j zam knię
cie więc nie może m ieć tych n astępstw , o jak ich  mówi Akerm nnn. 
W reszcie zaphodz} pytanie, ..czy podobne zm iany naczyń płodowych 
wogóle w ystępują. IT. i L ., ora.ź, inni badacze n ig d S ic h  nie wi
dzieli; je z S ł f z a ś  one w ystępują, to dotyczą najpraw dopodobniej ło
żyska zeram ianam i kiłowem  (Bondi). [Steffeok znowu jrayni tylko 
błonę d o cześn i odpow iedzialną za pow stanie zaw ału, w niej rozpo 

JKyfiEwJięyijały proces chorobowy, ona stanowi główny sk ład nik  )za-J 
wału, ona wng|zcie. b u ja jąc , oracza kosm ki i sprow adza i cli obum aąS 
cię; dżyli, że zaw al łożyskow y m a zinionioiuJBbłoną doczesną. 
Pom inąw szy ju ż  w p ro stJJp rże czn y  wynik b u ja n ia  histologicznego, 
teorya ta  sprzeciw ia się naszem u pojęciu  o zachow aniu się  docze- 
sn tj wTjjiąży. D oczesna bowiem rozw ija się, najsiln ie j w pierw szej 
połowie ciąży, dochodzi do szczytu swrego rozwoju, poczem powoli
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u lega zanikowi tak , że z końcem  ciąży przedstaw ia tylko cienką 
błorię. Skoro  żaś zaw al w łożysku nVa być frastępstwein jak ie g o ś  
nadniiornogo przero stu  doczesnej, a zaw ały te znajdujem y p raw ic ' 
w każdem  łożysku, m usiałaby7 więę, i praw ie każda doczesna ulegag 
pafołogiczuem u przerostow i, co nio odpow iada rzeczy w isto ść , / d a 
niem autorów  ja k o  pun kt w yjścia dla pow stania b ia ł,e h  zawałów 
w łożysku najeży u w aża/ krążenie niiędzykosm kowe. Przestrzen ie 
z początku ciąży p rzed staw ia ją  jam y , do k tórytli w lew a snę krew 
t ę t n i c z ; *  macicy7, zkąd  znowu żydami zo sta je  odprow adzoną; znuj- 
d u je ls ię  więc w nmh krew  m ieszana. W m iąrę rozw oju kosm ków , 
tworzących gę stą  sieć, krew  w tych przestrzen iach  m a coraz w iększe 
przeszkody do pjgezw yciężen iu ,. a żo ona nie krzepnie.) zawdzięcza 
to żywotności s'ródblonków, w yścielających  te ' przestrzenie, i nabłon
ków7, pokryw ających  kosm ki, t. j .  kom órek synoytyalnych i Kang-. 
hansa. " 'fczelide  jed n ak  zm iany i uszkodzenia, a  przeclew szystldęnr 
bralc tycli kom órek musi wy wołać krzepuięei(f krwi, jeżeli iatnie-je 
i drugi w arunek konieczny do wy tw orfeu ia ^skrzepu, t. j. zwolnie
nie prądu krw i krążące j. Oba te whrunki istotm e m ogą s ię 'p r z y 
darzyć. N abłonki bowiem kosm kow e ju ż  fiz jo logiczn ie u lega ją  za
nikowi w m iarę postępu ciąż^ tak , żo j i S  w 4-tyni m iesiącu pozo
s ta ją  tylko kom órki syncytyalne, które również u lega ją  zmianom. 
M oże się  zd arzy ęp że  tu i owdzie pozostałośńi takie  nabłonka w o g ó lw  
zan ikną —  i ten w łaśnie ^ . . i k ,  ten brak  ich, m a mieć n ajw ażniej
sze znaczenie dla pow stan ia zaw ału. Natblonki te'bow iem  odgryw ają 
nrajako rolę pośredników  w odżyw ianiu samych kosm ków ; zanik 
icli więc nie może pozostać bez wpływu na^śa-me kosm ki, które ule
g a ją  zwyrodnieniu i obum arciu . W m iejscu ubytku n abłonka kosm - 
kowego o sad za ją  się  na ‘ tem  m iejscu  krążk i krwi ,  c iałka białe, 
w łóknik, nf naw et i c ia łk aĘ rerw o n o , tw orząc na kosm ku coraz to 
grubaze w arstw y, aż do jdą znowu do najbliższego kosm ka, gdzie ze
tknąw szy się  z je g o  nabłonkiem , pow7odu ją  jego  zanik. W ten spo
sób zawały te się  pow iększają, niszcząc w tych m iejscach  wszy
stko, co wchodzi w sk ład  łoży ska : krew m iędzykosm kow ą, doczesną 
i sam e kosm ki. D alsze  zm iany w łóknika n ad a ją  zawałowi owo e lfa-'1 
rakterystyczn e b iałe  w ejrzenie. K ażde  m ie jsce1 n a ' kosm kach pozba
wione nabłonka stanow i św ieże ognisko d la  n o wsra n i a s  a w a 111. Z a
n ik tak i nabłonków  może ję sy c ^ i p rzy jść  cło sk u tk u  z powodu zwy
rodnienia kosm ów ki, lub j® H i z ja k ie jś  przyczyny przyjdzie do 
zasto ju  krążen ia mięTRykosm kowego; wówczas bowiom źle odżywiane 
kosm ki zan ik ają . Zwolnienie prąciu krwi również istn ie je  ju ż  w w-arun 
kacbfizyologicznych; gdzie bowiem krew z w ązkieli naczy ńwlewa się  do 
szerokich przestrzeni, tam  musi przyjs'ć do zwolnienia prądu. Nic 
więc dziwnego, jeżeli tam , gdzie krążenie je s t  bardzo ro zga łęz io n e j 
a krew  m usi się  przecisk ać) przez rozliczne kan alik i —  i to pod 
nizkiem  ciśnieniem , jhżeli więc w takich  przestrzen iach  przy jdzie  j 
naw et czasam i do -żąstoju. B rak  więc n abłonka kosjukow ego wywo- I 
Kije, przy sp rzy ja jących  w arunkach  krążen ia w tem  m iejscu , krże-i 
pnięcie krwi m iędzykosm kow ej; nasfępstw em  tego są  zaburzenia;' 
w odżyw ianiu sainycn kosm ków , a w dalszym  ciągu  zwyrodnienie 
ich i innych1 w arstw  łożyska. D r. E .  E h re n p re is .

M T e i n e .  Leczenie ostrego zapalen ia  ucha środkow ego.
.{D e u tsc h e  m ed .yW o cJim isch rift  19*0 N  r. r.4e-). W ostatn im  jc fłisie

Z au fał rv .Pradze' w ystąpił w ch arak terze  przeciw nika nakłuw ania 
błony bębenkowej w o^trem zaprfldniu ucha środkow ego, gdyż ffim- 
ważył, żó w wielu przy padlfaeh  wśród okładów  z ciepłego rozczynu 
octanu glinow ego zapalen ie siódm ego lub ósm ego dnia u stęp u je  tjez 
sam oistnego przebicia bębenka. C horobą zdtem, je g o  zdaniem , ma 
p izobieg okresow y, ja k  dławcowe zapalenie płuc i raŁ zy w iśc ie  niógd 
on w wypocinie po nakłuciu  bębenka stw ierdzić diplokoki Fritnkol- 
"W eiehselbauma " i pneum okoki Friorllfiudera, - któtfę dopiero potem 
przy ropotoku usznym  za stę p u ją  gronkow ce i łań cu szk o w em u , nie 
zauw ażył tego okresow ego przebiegu zapalen ia ucha, a  sposób le- 

P ezon iS  w klinice berliń sk iej je s t  n astęp u jący : N io poleca się ró
wnież n akłu cia zaraz  pierw szego dnia, lecz z początku u a l< 0 7 za
niechać przestrzykiw ania ucha i w dm uchiw ania pow ietrza (L uftdou- 
ch e); ciiory powinien w ciężkich przypadlutch leżeć w łóżku i d o 
staw ać ciepłe, a nyąwęji gorące okłady z octanu glinowego, wogóle 
należy leużyć w yczekuppo, je ś li  bolo.w i gorączki n iem ajw calo, albo 
są  tylko nieznaczne, a u dzieci nieraz naw et w tedy / je śli można 
przy puszm Se wypocinę w jam ie  bębenkow ej, lecz z barw y i wejrzo- 
niajrjbębęnka m ożna w n ioskow aSjrze  j lg t  onlr s u r o w iz n  Przy tem 
wj czokującem  lecSenin w iększa cześć zapaleń  'upha n ie jako  samo-' 
istn ie w przeciągu jedn'ego lub ki lku tygodni .się  kończy. Skoro  zaś 
bole s ta ją  się  silne i zak łóca ją  chorem u spokój nocny, lub je śli bez 
siln iejszych  holów sam oistnych w yrostek  sutkow aty s ta je  się  tkliwy 
na ucisk, mtfóży przebić b ęben ek ; tak sam o n aturaln ie , je śli w ystę
p u ją  objaw y zadrażn ien ia opon mózgowych Jcreli bębenek w całości 
i bole, luli m iejscam i je w  w ypuklony i w ystępuje  równocześnie gorączka 
należy natychm iast w ykonać pigebicie b ło n y 1'bębenkow ej. D r. F e l s .

M i e c z n i k ó w 7 i R o u x .  O kile. dośw iadczalnej. {D eu tsch e  
m ed. W ą c k e iffc k rift  WOo, N r. "Wobec stw ierdzołfoj ju ż  d a
wniej w rażliwości małp n!» zakażenią^ pospolite u ludzi, ale zd arza
jąc e  s ię B a k ż o  u innych zw ierząt, postanow ili autorow ie spróbow ać, 
czy by się nie powiodło przonieSfć na lH ip y  takich zakażeń, które 
własęiwe są  tylko ludziom, a  na inne zwrierzęta prffln ieść się  dotąd 
nie dawały. Próba z m ięsakięm  i)arw7ikowyin, który autorow ie wi
docznie b iorą za  spraw ę zakaźną, nie powiodła się. W ówcslrsj spró
bowali autorow ie przeszczepić k iłę  z człow ieka ua m łodą sam icę 
szym pansa. Po 25-dniowym ok resie  wylęgania rozw inął się  u togo 
zw ierzęcia istotn ie  wrzód tw ardy, a po. dm szym  miesiącu! znam ienna 
osu tka (syph ilis papu losa). Zarówno zm ianę pierw otną, ja k  i ową 
o se łk ę , oglądali najw ybitn iejsi sytifidologow ie pary scy : Fou rn ior, du 
Cftstol, Jiallopeftu , i uznali zgodnie za typow ą kiłę. Z w ierzę’ padło 
w 14 tygodni po zaszczepieniu kiły na przypadkow ą chorobę za
kaźną. D la upowuienigS się  to  do uzyskanego dodatniego wyniku 
dośw iadczenia zaszczepiliyiUttorowią k iłę  z tej sam icy młodem u szym- 
ętn sow i, sam cow i, p r z e n o s ić  m ateryał zakaźny ęetłzm iany pierw o
tnej na p rą c i" ,  a z wykwitów skórnych drugorzędnych na udo. 
W obu m iejscach  pow stały po długim  ok resie  w ylęgania zm iany: 
na prąciu  w 35-tym  dniu po ząązgżopieniu dostrzeżono m ałą nad
żerkę, która zwolna rosnąc, zam ieniła się  w końcu na typowy wrzód 
kiłowy pierw otny. Do znnan drugorzędnych w7 tym przypadku nie 
doszło, gd yż .zw ierzę  zginęło w 4 5 -tym dniu lów nieżj w skutek przy
padkow o do lącząjąA agoE ię  zakażenia. Sekcyą nie w ykryła żadnych 
zmian ch arakterystyczn ych . C.

F i t e l b e r g .  Dobrowolny powrót, słuchu w przypadku 
zupełnej głuchoty po płonicy. \'$Z ei7scA /m tf. O hrenheilk . T. '4Ś, 

IZ! 2, 1903). Poiitzor w swoim podręczniku podnosi, że w zupełnej 
głuchocie, nabytej w następstw ie usznych pow ikłań płonicy i bło- 
n ieyw po zapalen iu  opon mózgowych lub wodogłowiu nie widział 
nigdy poprawy słuchu mimo powtórnych badań p o d le jsz y c h . W obec 
tego tw ierdzenia z tak  pow ażnej strony przypadek F ite lb e rg a , za
słu gu je  tehiwięcej na uw agm j Dotyczy on 1 0 -letn ie j dziewczynki, 
którą" n abyła w przebiegu płonicy ostrogo ropnego zapalen ia ucha 
środkow ego po stronie lewej. Rów nocześnie pojaw iały  się  okresow e 
bole w7 uchu praw em . R opien ie i bole w krótkim  fe a s ie  ustąpiły, 
lecz z nimi razem  słuch  zupełnie znikł. Badfwiie narządu usznego 
wykazało'- prawidłowo', błony bębenków7© po obu stronach . R opienie' 
uszne było więc wylenione bez pozostaw ienia najm niejszych  n a
stępstw7. Je d n ak że  rów nocześnie nie było siadu  poczucia słuchow ego. 
Nerpę, słuchowy nie oddziaływ ał na n ajsiln ie jsze  w rażenia głosow e. 
A utor, nie Ju d z ą c  się co do jak ich kolw iek  widoków popraw7}7, dał 
w szakże pewne polecenia lecznicze, które jed n ak że  z różnych przy
czyń nie były należycie wykonywane. M im oto po 10-ciu m iesiącach  
w ysfąpily  pierw sze ślady  poczucia słuchow ego, a  w dwa m iesiące 
potem  nagle i niespodziew anie spostrzeg li rodzice, że d z id k o  dobrze 
slysz-yj,■ Tak i przebieg św iadczy niezbicie za tem , że tu nie mogło 
m ieć m ie jsca zniszczenie nerwu słuchow ego, n a  k tóre  w skazyw ał 
wynik daw niejszego badania. Z tego w n iosk ow ać^m ożn a,'jak  dalece 
n isźe , nnctody bddania ś ą  je szcze  niedos"tatecznemi. (Spraw ozdaw ca 
m iał sposobność spo strzegan ia  wraz z ko legą Drem  Sur/y ck im  po
dobnego przypadku p rzem ija jące j głuchoty i;gr\vowej po płonicy, lecz- 
jedn ostron nej. Podobne p rzy padk iR idan iom  spraw ozdaw cy, d a ją  gię 
w ytlóm afayć h isteryą, albo wielkięm  osłabieniem  ogólnem  i nieąo- 
kreum ością błędnika, u stęp u jącą  wmaz z głuch otą w m ia/ę  sk rze 
pienia, stanu ogóluego, an alogiczn ie do objawów apatycznych po cię
żkich chorobach, sku tk iem  niedokrew ności mó/.gu). S p ir a .

Svjfh u i t z 1 e r. Skręcenie uwięzłej przepukliny ja jn ik o 
wej. ( W iener k lin . .Ruddscha.H j& im  44. 190151). U  dziecka ki l ka dni po 
urodzeniu pokazało  się  w lewej pachw inie wypnklonie, k ióre  z ła
tw ością dawało się  odprow adzić do jam y  brzusziioj. Przez., tjjęśtjlfty- 
gadni stosow ano z tego powodu bezskuteczn ie opaski. D ziecko miało 
sześć  m iesięcy, kiedy pewmego dn ia przepuklina, nie dała  się  odpro
w adzić: au tor stw ierdził przy badaniu  guzek wielkaśoT orzecha la- 
skoryego, nio da jący  się odprow adzić, który m iał k ierunek ku dużej 
lewej w ard ^ a^ ro in n o j. M ie jsęe lto  było bolesne, nie było jed n ak  żtwj 
dnycb objawów7 ze strony otrj:ew7iiej. IŁenieważ guz jliz J336  godzin 
nie d a »7ał się  odprow adzić, przeto mitno liraku ciężkich objsiwów 
p rzy stąp ii S. do oparacyi, podcżiąs' któcftj znalazł w w orku przepu
klinowym ciecz kn va\vo ’ sO Tai'w iouą, t,i;pś'ćią zaś przepulrhny był 
lewy ja jn ik  z trąb k ą  i w ięzadło siero k łeC j J a jn ik  był w iększy %1 
praw7idlow7ego ja jn ik a  osoby dorosłe j, barw y sino,-Gzarnej i okazyw ał 
na pow jerechni m idjsca dotkn ięte  zgorzelą.. Było to następstw em  
sk ręęeu ia-szyp u ly  o 3m )°; m iejsce sk ręcen ia  leżało za zewnętrznym 
pierścieniem  pTwhwinowym. N ależy  nadto zauw ażyć, że przewód pa
chwinowy był tale szeroki, żę bezw arunkow o nie mogły je g o  ściany 
uciskać  szypuły przepukliny. A u tor wyciąt treść  przepukliny; n a stą 
piło w yleK ęnie. iSchnifzler pry^ttacza z piśm iennictw i dwa podobne
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przypad k i: Lockw ooda i O vena; oba dotyczyły dzieci, będących 
w pierw szych m iesiącach  życia. Co do pow stan ia skręcen ia au tor 
przypuszcza, że powodem był n ich  obrotowy ja jn ik a  przy szybldem  
przechodzeniu jego  przez przewód pachwinowy, przez co zo sta je  prze
zwyciężoną cieśń przewodu. W  przypadkach  tych uderza b rak  ob ja
wów ze strony otrzewnej i zaburzeń kiszkow ych mimo nieodpro- 
w adzalności przepukliny, co m a ważne znaczenie dla rozpoznania 
skręcen ia  uwięzłej przepukliny ja jn ik ow ej. B . 'Żm igród.

A l b e r s .  O nieznaiiein dotychczas działaniu promieni 
K oentgena na ustró j zwierzęcy. (M iin ch . m ed. W och en schrift  
1903, 43). Je d en a śc ie  sam ców (5 królików  i (i m orskich  świuok), 
w ystaw ionych na działan ie  prom ieni R oentgena, dopuszczono 1 4  razy  
do sparow ania się  z sam icam i, nie w ystaw ianem i na działan ie  tych 
promieni. Z w ierzęta pozostaw ały 4 razy po 10 dni, raz 14  dni, 
trzy  razy  około 2 — 2'/» m iesiąca i 6 razy  około pięciu miesięcy 
razem , i ani razu  nie nastąpiło  zapłodnienie. N iek tóre  z sam ic m or
skich  św inek były ju ż  przed czasem  dośw iadczeń przez sam ców, nie 
w ystaw ionych na działan ie  prom ieni, zapłodnione, Z  tycb jeden astu  
samców ośm było sekcyonow anych; stw ierdzono u zw ierząt, naśw ie
tlanych prom ieniam i R oentgena przez 377— 1218 m im il, zupełną 
azoospen n ię , podczas gdy u jednego, który był tylko przez 195 m i
nut naśw ietlany, znaleziono o ligo -n ek ro sp en n ię , coby znaczyło, że 
czas ten nie w ystarcza do wywołania zupełnej azoospenuii. Autor 
uw aża sw ą p racę  za tym czasow e doniesienie, m ające  na celu pobu
dzić do dalszych dośw iadczeń w tym  kierunku. W  dalszym  ciągu 
należałoby się  dowiedzieć o ilość prom ieni, o ja k o ść  ru rek , o g ra 
nicę najniższą, czasu  trw an ia n aśw ietlan ia i o zachow anie się innych 
gatunków  zw ierząt. W ażn ą rzeczą byłoby stw ierdzić czas trw ania 
azousperm ii, wywołanej działaniem  prom ieni R oentgena.

B . Ż m ig ró d .
K r a u s e  i H a r tog. Zapalenie durowe wola i w ykaza

nie prątków  durowych w ropie wziętej % tego w ola. (B e r i.
k lin isch e  W o ch en seh rift  1903, NY, 33 ). IT chorego, cierpiącego na 
dur brzuszny , począł nabrzm iew ać przerosły  gruczoł tarczykow y 
w okresie  opadania ciepłoty. W  gu zie  tym  m ożna było wyczuć cheł- 
botanie i mimo tego nie n astąp iła  zm iana w spad k u  ciepłoty. Guz 
ten nacięto ; w ydobyła się  z niego ropa., której badan ie bak teryolo
giczne w ykazało p rą tk i durowe. Chory wyzdrowiał. B. Ż m ig ró d .

‘Prof. B o r y s o w .  Znaczenie drażn ien ia  nerwów sm ako
wych dla traw ien ia . (R u s s k i j  W racz , 1903, N r. 23). D ośw iad
czenia B . (O dessa) w ykazały, że 1) sok  żołądkow y, w ydzielający  się  
podczas pozornego karm ien ia  psa , nie je s t  w ynikiem wpływów psy
chicznych, więc nie je s t  sokiem  psychicznym , ja k  utrzym uje prof. 
Paw łów ; pow sta je  on odruchowo z błony śluzow ej jam y  ustn ej, z a 
w ierającej nerwy sm akow e; 2) błona śluzow a jam y  ustn ej i g a r
dzieli odznacza się  sw oistą pobudliw ością na w zór błony śluzow ej 
żołądka. W itold  O rło w sk i (P tbg.).

G  u r e j e  w. Porów naw cza ocena w p ły w u  n a mechanizm 
i cliemizm oddychania niektórych przedstaw icieli grupy 
morfiny, atrop iny, w odnika cliloralu i ok sykam fory . ( W ra -  

c z e b n a ja  G a c e ta  19 0 3 , N r. 26). G. b ad a ł zm ianę w oddychaniu 
pod wpływem morfiny, kodeiny, peroniny, heroiny, atropiny, skopo
laminy, liioscyny, w odnika cliloralu  i oksykam fory. W yniki tych 
badań są  n astęp u jące : 1) najszybciej działa  gru pa atropiny, potem  
ok syk am fora i g ru pa m orfiny; najpóźniej w ystępuje działanie wo
dnika cliloralu , lecz za  to  trw a ono najd łużej. W  grupie atropiny 
n ajszybciej dz ia ła  sam a atropina, po niej skopolam ina i b ioscyna; 
w grupie morfiny h eroina, po niej m orfina i peron ina; kodeina u stę
puje pierw szeństw a oksykam forze, zb liżając się do w odnika chlo- 
ra lu ; 2) n ajsiln ie jsze  działanie na oddychanie w yw iera atrop ina, po
tem skopolam ina, h eroina i m orfina; 3 ) częstość oddychania zm niej
sza się  w najw iększym  stopniu  po heroinie i m orfinie, porem po 
w odniku chloraiu , ok sykam forze, hioscynie i peroninie; kodeina p ra 
wie nie wywiera wpływu na częstość oddychania; atrop ina i sko- 
pobim ina są  pod tym względem bezskuteczn e; 4) na głębokość od
dychania n ajsiln ie j działa  heroina, po niej m orfina, h ioscyna, wo
dnik chloranowy, oksykam fora i peron ina; kodeina, atropina i sko
polam ina nie m a ją  żadnego wpływu na głębokość oddechow ą;
u) w entylaeya płuc zw iększa się po oksykam forze, hioscynie i wo- 
i ni vu cliloralu , zm niejsza się  za ś po heroinie, morfinie, kodeinie 
i peion in ie ; 6) po atropinie, skopolam inie, kodeinie, a  zw łaszcza po. 
peroninie oddychanie odbywa się okresow o nieprawidłow o; 7) wy
m iana gazów obniża się po morfinie, wodniku chioralu, heroinie i po
łon inie ; podnosi się za ś po oksykam forze i h ioscynie; kodeina 
zw iększa zużytkow anie tlenu i w ydzielanie ILO, a  obniża w ydziela
nie C 0 2; 8) heroina i wodnik cliloralu , obn iżając  w wybitny sposób 
spraw y utleniania, m ogą przy zdrowym stan ie  narządów  oddecho
wych i serca  zastępow ać m akow iec w razie  wzmożonego rozpadu 
w ustro ju , n. p. w cukrzycy. W itold  O rło w sk i (Ptbg.).

IV . Zapiski lecznicze i nowe leki.

Stosow anie form am i (C h lorin eth ylm en thylater) przeciw 
nieżytowi nosa. (D eu tsch e  A erzte-Z tg ., zeszyt S, 1903). Środek 
ten zaw dzięcza sw oje działanie temu, iż z ciepłą wodą lub wilgo- 
tneni powietrzem rozpada się na mentol i form alinę, k tóre  u la tn ia ją  
się in  s i a lu  n a sc e n d i  z p a rą  wodną. U żyw a się go w postaci ku lek 
z waty, napojonych lekiem , które lekko w suwa się do otworów no
sowych, lub w ciąga się  przez nos parę ze specyalnego naczyńka, 
wypełnionego ciep łą w odą z dodatkiem  4 —(i kropel leku . Prof. 

i S e i f e r t  z W lirzburga donosi, iż zaraz po wprowadzeniu ku lek  
s ta je  się  nos znowu drożnym dla pow ietrza i drażnienie do k ic h a
nia zm niejsza się ; u lga trw a jed n ak  tylko godzinę, więc stosow anie 
form am i należy pow tarzać. Gdy brzegi otworów nosowych uległy po
drażnieniu i ku lki waty zanadto spraw ę zaogniają , wtedy trzeba 
stosow ać w dychiwania przez nos zapom ocą naczyńka. W dychiwa- 
nia te d z ia ła ją  też dobrze w nieżytach, tow arzyszących grypie. S. po
leca ten środek do leczenia poronnego nieżytu nosow ego i do łag o 
dzenia i skrócen ia ju ż  rozw iniętego nieżytu. Doc. D r. H. S u e  b a  li
n e k  w Zurychu poleca fonnan  (F o rtsc h r itte  d e r  M ed . N r. ’3, 1902) 
we w szystkich  świeżych nieżytach nosa, gard ła  i k rtan i. W ydatniej- 
szem i skuteczn iejszem  je s t  działanie pasty lek  form anowych, ponie
waż rozdzielenie’ się  leku w wodzie je s t  wtedy lepszera.

Aby umożliwić stosow anie form am i w ostrym  nieżycie noso
wym u osesków  i bardzo m ałych dzieci, poleca ł i r e s g e n  m aść 
form anow ą, której m ałą ilość należy w prow adzić im 3 — 5 razy dzien
nie do otworów nosowych. N ajlep ie j je s t  posługiw ać się flaszeczką 
(N asen glas). W podróży, gdzie używ anie flaszeezki utrudnione, s to 
su je  się  w atę forinanow ą, której tylko cienki kaw ałek wprowadza 
się  do n osa  tak , by m ożna było łatw o pow ietrze w dychać; w ydycha 
się zaw sze ty lko  przez u sta . B asch k o p f.

V. Sprawy Towarzystw lekarskich. 

Towarzystwo dermatologiczne krakow skie.

Posiedzenie zwyczajne w dniu 3 l ipca 1903 r.

Przewodniczący kol. R e i s s .
Przewodniczący zaw iadam ia, że Dr. Gliick zaprasza członków 

Tow arzystw a na wrześniow y Kongres derm atologiczny w Sarajew ie.
Kol. L e n a r t o w i c z  przedkłada spraw ozdanie kasowe za rok 

ubiegły, które po krótkiej dyskusyi przyjęto.
Kol. S o k o ł o w s k i  przedstaw ia chorego z acne bromata.
Kol. K r z y s z t a ł  o w i c z  przedstaw ia 15-miesięczne dziecko z wie

lokrotnymi naczyuiakam i, rozsianym i po catem ciele, od wielkości gro
chu do dużych guzów gąbczastych, wielkości pięści dziecka, z zanikiem 
skóry na ich powierzchni W podobnych przypadkach wrodzona dystro- 
fia skóry gra głów ną rolę.

Kol. R e i s s  nadm ienia, że przypadki tak wielokrotnych naczy- 
niaków i w tak różnych formach należą do rzadkich, leczenie zaś m o
że być rozmaite i polegać na elektrolizie guzów drobnych i na najroz
maitszych zabiegach chirurgicznych w zakresie guzów więkzych. Sam  
w jednym przypadku stosow ał elektrolizę, w kłuw ając igię katody w gu 
zek, zaś um ieszczając anodę na powierzchni skóry prawidłowej i po 
trzech posiedzeniach doprow adzał małe naczyniaki do zaniku.

Kol. B o r z ę c k i  przedstawia, z n a n e g o  z poprzedniego posiedzenia 
chorego z epidermolysls bullosa, u którego mimo osłaniających opa
trunków wciąż tworzą się nowe pęcherze w tych sam ych m iejscach.

Dalej przedstaw ia kol. B o r z ę c k i  chłopczyka z Iterpes tonsurams 
Desiculosus nad okiem prawem i na rozległej przestrzeni na szyi.

Ko1. K r z y s z t a  o w i c z  zw raca uwagę, że cierpienie to spow o
dował łriehophyton ludzki, a  nie zwierzęcy, że grzyb ten zajm uje zazwy
czaj skórę nieowłosioną, a  gdy nawet znajdzie się na skórze włosem 
pokrytej, to wchodzić może w torebki włosowe, nie zajm ując samego 
włosa. Kol. R e i s s  zaznacza, że nie biorąc pod uwagę wyniku badania 
drobnowidowego, możnahy tu m yśleć o wyprysku w formie łojotokowej.

W dalszym  ciągu przedstaw ia kol. B o r z ę c k i  chorego ze zm ia
nami zwykłej folictdlitis na m osznach z liczneini owrzodzeniem?, przy- 
pom inającenii lues papulosa exulcerans, które jednak są  sztuczne, a  zo
stały spowc dawano trzykładaniem  m aści z siarkam i miedziowego i sm al
cu w równych czę: ciach.
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W reszcie przedstaw ia kol. B o r z ę c k i  chorą ze zm ianami na 
tułowiu i kończynach w postaci Usznych, różnej wielkości pętrtierzy 
i rozpoznaje tu ,derm a!rtis larpetiform is P u krin g . Chora z;®vEH Ra po
czątkowo małe sw ędzące pęeherż-ylu w okolicy mostka, a gdy zmiany 
zacięły  zajm ować coraz lo większe obszary skóry, ^głosiła się do szjTitala, 
gdzie pierwotnie r u i u S a n o l z e m c  eefriculosum acutiim  i polęcono-okłady 
;ztloctanu glinowego. Przy tym zabiegu po 48 godzinach wystąpiły liczne 
różnej wielkości pg"clltłi;ze, ułożone przeważnie w grupach Chora skarży 
się ua dokuczliwe swędzenie i bóle. 'ęcherze wypełnione przjjw aH ie 
trH cią ja sn ą , g^lzjafnegdzie lylko nieco zm ętniała

W dyskusyi zabierali glos koledzy: R e i s s ,  K r z y s z t a ł o w i c z 
i B o r z ę c k i .

Kol. Bc hr z ę c k i  przedstaw ia .jęSicze' cholĄJaj/jĆs ter lia ria , której 
zmiany ńa podudziu mwem trwać m ają od lat G tak, żó- wytworzyła* 
się tu kontrakluni wskulek nieuży w ania kończyny IJ cliraej tej w  licz
nych m iejscach wiihięTiblizny gWiazdbowute, -gdzieniegdzie zrosle z oko- 
stną, a  nadto bardzo wybitne przebicie przegrody..- nosowej.

Kol. R ą i s s  przedstaw ia dziewczynkę z hiĄs i r u m e r e d i t a -  
r ia  cranii. Na skórze głowy i części czoła rozległe: owrzodzenia po
wierzchowne, przybrzożnio wyczuć się da ją  dokoła ubytki w Ąakresie 
kości czołowej Przez skórę w idąclbardzo wyraźfiieRętiiienię tętiiicjjfjSiuy 
twardej Przy uci sku wydziela istę spora ilość cieczy ropiastej. Podobne 
zmiany, w mniejszym lylko stopniu, widzi się nad okiem lewom. Zęby 
m leczne w ykazują charakterystyczne wręby i karby, szczególnra w z a 
kresie zetiów siecznych. Przypadek ten uw ażat Falezy za h m  heredi- 
tai-ia tarda.

Dalej przedstaw ia kol. R e i s s  chłopczyka, wyleczonego z baTtóó 
rozległej łuszczycy m etodą Ilaslunda. Poąaw ano do 10 gram ów  jodku 
potąsow egijifziennie, ktoj-y pacyent znosił bez jakichkolw iek zaburzeń, 

wewnętrznie zaś stosow ano lylko kąpiele. IŚfczJmie jodkiem  potasu wy
m aga wprawdzie dłuższego! czasu, chroni jednał; zdaniem kol. R e i s s a  
na dłuższy czas przed nawrotami, a i^ e l i  leczjP-nia arsenem .

W dalszym  ciągu przedstaw ia kol. R e i s s  chojłjgó. wyleczonego 
z acne rosacea tuberosa faciei. Pierwotnie stosow ano tu złuszczającą 
pastę L assara , a gdy ju ż us.fąpiiy wszystkie, nacieki, zastosow ajio 20%  
maś&, tigenolowa celem usunięcia pozostałych iPSzcżą zm ian ,E pow oT  
dowanych przekrwienie,jft. Stan obecny nie pozostaw ia nic do życzenie,.

N a zakończenie przedstaw ia kol. B o r z ę c k i "'chorego, leczonego 
5 razy w p rze c jg u  L l/2 roku z powodu łuszczycy. Chory wyżył  bardzo 
dużo arsenu, ale zm iany raz usunięte w racały znowu w bardzo krót
kim r.zasie, Obeciłie zaśtpsow ano u chorego tylko l<,°/„ m aść siaroźa 
ną, usunięto natom iast w zupełności arsen. Wyleljżenie nastąpiło w sto
sunkowo bardzo krótkim czasie. Sekretarz Dr. Pwsijna.

VI. Z akcyi przeciwkiłowej w powiecie kosowskim.
Podał

Dr. L. Doboszyński.
(Dokończenie.)

W  pierwszym roku ekspozytury *ffid I-go lipca, 1902 
do 30 ezerwefj 1903) leczyłem osób 245, z tbgibijw szpitfrlu 
194. WojjjólejMeojiono w tym czasie w szpitalu tfsób 224-, 
a więc część chorych z innerniEderpieniami. Dozwolono mi 
bowiem dla zasłonięcia celu szpitala przy jm ow aw i chriryęh 
niekiłowyeh, zostawiając taktów i I«5karsBMy czym! toRr sto
pniu,  nie vtij|pa‘ęzającyui celu ins ty tuc ji .

■Stosunek p'£ói i o k r e s ó w  k i ły  u w id o c z n ia  n i is t e p u ji j '™  
z e s t a w ie n ie :

Od 1 lipca 1902 du 30 czerwca 1903 leczpńo:
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T ab li tS  tsi* przedstawia ruch chorych w zakresie dzia 
łalności jednego tylko lekarza. tej samej wsi Żabiu czyn
nym jTit drugi lekarz eksponowany? Dr. K. S i a t e c k i ,  
który'tmi łaskawie udzieli ' zestawie-nia swpich chorych, le
czonych wyłącznie nmbal&toryjnie w tym tMinym okresie 
czasu.
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W trzech wsiach, w Żabiu. Krzy wuiówni i JasierOwie, 
w ciągu jedńcgó roku stwierdzonofcłRU' przypadków kiły na 
1 1.8tf3 mieszkaiiców Stanowi to stosunek chócyeh wenery
cznych 44 4 pro wtt/Ząludności. Zestawienia powyższe wska- 
z y m ł y l h '  na etężki przebieg kiły. Odsetek^chorych z o b ja 
wami kiły  późnej jes1- olbrz-ymi. rko pcBez&j że wiele p rzy 
padków kity wegrasnej lub prżebytej bez objawów trzecio
rzędnych uszło dotąd kontroli lekarskiej A nie nle^a wąt
pliwości, że choręjK, z objawami kiły późnej bez porównania 
ez-gsciej zgłaszają sma po opiekę lekarską. W dalszym prze
biegu endemii należy się spodziewać-bezwzględnego obniże
nia się liczby ('.njr&li z objawami kiły późn.ej., bo tej u le
czonych sygtematyczifie rzadziej się* p,<jjawia. ‘.(srdyby dzia
łalność loką’t'Zy, zdołała wytępić wszystkie źródła zakażenia, 
to w tym idealnym przypadku po szeregu lat zostałaby tylko 
pewiH liczba chorych ze zmianami wyłącznie późnemi. Byłby 
to znak, żejłakeya przó.eiw endfmiii odpowiedziała należycie 
swemu zadaniu.

KihlTciężka stwierdzono u 7-miu kobiet, a tylko u je- 
dnćjgp. mężczyzny. F o u i  n i e r  jest tego zdaniaj że przebieg 
ki l )  jeht cięższy u kobiet- Niemcy twimmzą odwrotnie3). Z mego 
doświadczenia m usz^  się zgodzić ze zdaniem pierwszem. Roz
bieżność sposobu życia i yddzaju pracy 'm iędzy mężczyzną 
a kobietą mniejszą jest u ludu w ie jsk iego  niż w innych 
warstwach ludności ^Porównywanie bez uwzględnienia tej 
okoliczności prowadzi elo błędów. Nasilenie objawew kiły, 
zwłaszcza późnej, jest  tu w ogóle u kobiet większe. A na
logicznie do wspbmnianej równomierności w spgsobie życia 
dSffojga pici lokalizujplrsię tu nawroty kiły  wczesnej w ró
wnej mierze w jamie ustnej tak  u mężeżyzn, j a k  i kobiet 
(palą papieros^)"; ale u tych ostatnich sięgają głębiej w prze
wodzie oddjSdiowym. Chrypka, i bezgłos na tle zmian kiło
wych sk u kobiet bardzfljraęśte; to samorewężenia tchawicy 
w przebiegu kiły-późnej sFwierdzilem tylko u kobiet.

Młrla liczba prz -padków kiły odziedziczonej nie odpo
wiada nasileniu endemii. W  rozpoznawaniu kiły dziedzicznej 
jestem wielce wstrzemięźliwy, zwDsSseza gdy chodzi o tak  
zwaną sy phi lis hameMti i ń.ą tarda. Olbrzymia tutaj śmiertel
ność niemowląt, nawet w rodzinach wodnych od kiły, za
biera, niewątpliwie w pierwszym rzędzie dzieci z kiłą odzie
dziczoną. STąd przypadki te nie wchodzą dcBstatyst.yki.

Powyższe, uwagi i .zestawienia w tablicach (choćby sto
sunek k iM  trzeciorzędnej zredukować -o^.pewną ilość z po- 

•wodu. że nie wszystkie przypadki kiły wczesnej i „utajonej“ 
dośzły do wiadomości lekarzy) v\jskaziiją. >że kila tu ma prze
bieg- ciężki. Z wł&ściwośći jej przebiegu p'o'dnoszę, ź(f!zm-,anv 
wczesne rzadziej i w mnimsz',m stmmiu lokalizują się tu 
u kobiet, na wargach sromnycn, niż np. w Krakowie Zinuuiy 
tak  wczjglie, jak i późne uderzają często na układ kostny,

") Le.sS«i-- Liu-b.,3Ei'.Gesjjlilftclitski-anklieiteu 10-te wyd. sit-. 253. 
J o s e p h :  Lhrb. cl. Gcscble^hstUrankheiten 3-cie wyd. str. 210.
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bądź ja k o  bóle kostne, bądź też jako  zapalenia kilowe oko- 
stnej i samych kości i to najczęściej kończyn, a zwłaszcza 
dolnych. Przebieg tych ostatnich tak bywa podobny do g ru
źlicy, że niewątpliwie niejeden podobny przypadek leczony 
bywa wyłącznie chirurgicznie i środkami „przeciwgruźli
czym i11. W czasie mej trzyletniej działalności na oddzielę 
chorób wenerycznych w krakowskim  szpitalu św. Łazarza 
nie spotkałem się ani razu z glębszemi zmianami kiłowemi 
kości. Przypuścić tylko mogę, że przypadki te kierowano 
do innych oddziałów. Z pod tej uwagi w yjm uję schorzenia | 
podniebienia twardego i kości nosowych. Te zmiany spotyka 
się również często, ale w każdym  razie częściej schorzenia , 
podniebienia miękkiego.

Kiłę ośrodków nerwowych dotąd nie spostrzegałem, 
a wiem tylko pośrednio o jednym  przypadku. Nie zauwa
żyłem u moich pacyentów ani jednego p rzypadku tych cho
rób układu nerwowego, dla których kita uważana jes t  za 
tlo. Potwierdza się tu dawno nabyte doświadczenie, że kała 
nagabuje  przedewszystkiem te narządy, które skądinąd albo 
są słabsze, albo częstym ulegają urazom i wysiłkom.

D la kontroli teoryi dziedziczenia kiły mato znalazłem 
tu pola. Niewiara małżeńska stoi temu na przeszkodzie. J e 
den przypadek kiły dziedzicznej, gdzie m atka  z kiłą bardzo 
późną po ojcu z kiłą wczesna, urodziła dziecko kiłowe, każe 
mi zapatrywać się wielce niedowierzająco na możliwość le
czenia kiły surowicą kiłowych z okresu późnego. Jakkol-  
wiekbyśmy oceniali siłę filtrową łożyska, to przecież płód 
zostaje pod wpływem soków odżywczych kobiety odpornej 
na zakażenie i u takiego płodu nie powinna się k iła  rozwi
jać. Podnieść muszę je d n ą  okoliczność w sposób ujemny, 
o ile wiem dotąd nigdzie nie zaznaczoną, że kiła nie prze
nosi się przez pasorzyty skórne, j a k  pchły, wszy i pluskwy.

Niniejszy szkic rozpocząłem od skreślenia tła e tnogra
ficznego, na. którem się endemia rozwinęła. Tło to trzeba 
uzupełnić kilkoma bodaj uwagami nad ogólnym stanem zdro
wia tutejszej ludności; bo j a k  zwyczaje tejże w pływ ają  na 
rozszerzanie się endemii, tak stan zdrowia stoi w związku 
Vj l)rzebiegiem samej choroby.

Wspomniałem o nadzwyczajnej śmiertelności. Tyczy 
slę to przedewszystkiem niemowląt. Hucułki mają tok słabo 
rozwinięte gruczoły mleczne, że nieomal bez w yjątku nie 
mogą wykarmić dziecka. Od pierwszych dni życia otrzy
muje ono prócz pokarmu matki mleko krowie z rogu ba- 
rana lub wołu przekłutego na szczycie i obwiązanego skórką. 
Ozęsto bywa karmione wyłącznie z rożka bez dodatku po
karmu matki. Czy ter, niedokształt gruczołów mlecznych 
jest  właściwością rasy, o.zv też ma jakieś swoiste przyczyny, 
odpowiedzieć nie umiem. W następstwie tego, że kobiety 
nie karmią, lub karm ią  bardzo krótko, z jednej strony śmier
telność dzieci jes t  tak wielka, z drugiej kobiety często za
chodzą w ciążę. Znam takie, co rodziły dwadzieścia dwa 
razy; kilkanaście porodów jest rzeczą całkiem zwykłą. Rze- 
żączkę, o ile dotąd stwierdziłem, przechodzą kobiety lekko. 
Wypociny przy- i okołomacieznej nie miałem w leczeniu 
ani razu. Gruźlica należy tu do rzeczy bardzo rzadkich, 
zimnicy zupełnie niema. Nie zauważyłem tu ani jednego 
przypadku liszaja żrącego. W ól jest częsty, lecz rzadko pro
wadzi do matołectwa. Na wiosnę b. r. (1903) spostrzegałem 
tu chorobę zakaźną, która  polegała na ostrym obrzęku g ru
czołów chłonnych szyi. W śród objawów gorączki, dochodzą
cej do 89'6, a trwającej dni kilka, obrzękały jedno- lub 1 
obustronnie wyżej wymienione gruczoły Obrzęk ten w j e 
dnym tylko przypadku przeszedł w ropienie; zresztą po kilku 
lub kilkunastu dniach znikał zupełnie. Równocześnie pano
wała tu epidemia nagminnego zapalenia gruczołu przy usznego 
(tnumps) tak , że zastanawiałem się nad tem, czy nie są to 
cierpienia identycznej etyologii i tylko różnej lokalizacji. 
Zakażeniu temu ulegają tak  dorośli, jak i dzieci. W czasie 
branki lekarz wojskowy uznawał to jako „skrofuliczny obrzęk 
gruczołów chłonnych11. Jak  mnie informowano, taka  choroba 
zakaźna pojawia się tu corocznie i są tacy wśród popiso- i

wych, którzy mimo idealnego zdrowia temu właśnie za
wdzięczają uwolnienie, od wojska, gdyż regularnie rok w rok 
w czasie branki na nią zapadają.

Rzecz dziwna, że mimo położenia wsi nad wartkimi 
potokami i źródełkami, któro nie mogą być zanieczyszczone, 
dur brzuszny prawie tu nie wygasa. Przebieg jego jes t  ła
godny, ale bardzo atypowy — tak. że gdyby nie tu i owdzie 
pojawiające się przypadki z wszystkiemi cechami klinicznemi, 
trudnoby było rozstrzygnąć, czy się ma do czynienia z tą 
chorobą.

J a k  to z góry można przypuścić, rozedma płuc, prze
rost, a później rozszerzenie serca, są tu bardzo częste, na
wet u ludzi młodych. Może nie bez wpływu bywa tu cza
sem i kiła. gdyż w dwóch przypadkach podawanie jodu 
wywołało znaczną poprawę. Wogóle ludność jest fizycznie 
tęga. W  zestawieniu z tem ciężki przebieg kiły jeszcze bar
dziej się uwydatnia.

V II. Wiadomości bieżące.

Kraków, dnia  7 stycznia.

*  D 4. b. m. odbyło się w starostw ie krakowskieui posiedzenie 
Kom isyi. powołanej do rozejrzenia się w planach i kosztorysach m a

jącego powstać w Krakowie gm achu dla pom ieszczenia uniwersyteckiej 
Kliniki położniczej i Szkoły położnych. Do Komisyi należeli: prof. Dr. 
P o n i k ł o ,  jako delegat Wydziału krajow ego; Dr. F e s t e n b u r g ,  jak o  
delegat krajowej Rady zdrowia; ze strony Uniwersytetu dziekan prof. 
Dr. B r o w i c z ,  oraz profesorowie: Dr. . J o r d a n  i Dr. R o s  u er.  wreszcie 
starszy radca budownictwa p. S a r e .  F inansow a strona tej spraw y wy
m aga ponownego odesłania je j do wydziału krajow ego, nam iestnictw a 
i ministerstwa.

*  Zgrom adzenie, organizujące pod przewodnictwem gospoda
rza Sekcyi prof. R y d y g i e r a .  S e k e y e  c h i r u r g i c z n ą  X-go Zjazdu 
lekarzy i przyrodników polskich we Lwowie, wybrało zastępcam i go
spodarza prot. S c h r a m m a  i starszego lekarza sztabow ego Dr. L i n k a ;  
sekretarzem  Dr. M. W. H e r m a n a  (Lwów, ul. Łyczakow ska, I. 5.). Miej
scem obrad Sekcyi chirurgicznej będzie klinika chirurgiczna. N a porzą
dek dzienny w ejdą tylko te wykłady, które zostaną zgłoszone n ajpóź
niej na 14 dni przed otwarciem Zjazdu i z których autoreferaty w tym
że terminie zostaną doręczone gospudarzowi lub sekretarzowi Sekcyi 
Wspólnie ze Sekcyą lekarską obradow ać będzie Sekcya chirurgiczna 
1) nad chirurgią mózgu, 2) nad chirurgicznem leczeniem choroby Gle- 
narda, 3) nad chirurgicznem leczeniem chorób nerek, a  zwłaszcza ich 
spraw  zapalny; h; wspólnie za ś ze Sekcyą oto-ryno-laryng'dogiczną 4) nad 
wycięciem krtani. Tematem  do ogólnej dyskusyi w Sekcyi chirurgicznej 
ma być: »Leczenie posocznicy (scp sis;« , referat prof S c h r a m m a .

*  Akadem ia nauk w Paryżu przyznała za prace naukowe Dr. 
' B o l e s ł a w o w i  M o t z o w i  p r ix  G odard  (1000 fr.), Dr. J ó z e f i e  Jo-
t e y k ó  wi l i e  p r ix  L allem an d  (2300 fr.).

*  W Paryżu podpisaną została przez delegatów państw aurope.j- 
skich konweneya m iędzynarodowa, ustan aw iająca nowy m iędzynarodo
wy urząd sanitarny z siedzibą w Paryżu. Będzie to instytucya naczelna, 
zarządzająca dotychczasowem i m iędzynarodowemi Radam i sanitarnem i 
w Konstantynopolu Aleksandryi i Tnngierze. Z dniem każdym zwięk
sza jąca  się liczba połączeń kom unikacyjnych Europy z resztą św iata 
zm usza rządy europejskie, do energicznej sam oobrony przeciw zawle
czeniu takich chorób, jak  mór. cholera, żółta febra i t d. Zadaniem 
nowego urzędu będzie dopilnow anie wprowadzenia ostatnich nabytków 
nauki  do praktyki dezinfekcyjnej i ścisłe je j wykonywanie przez san i
tarne urzędy graniczne.

*  Do Tow arzystw a sam opom ocy lekarzy przrsląpili następujący 
nowi członkowie, koledzy: Hi c r Pe r  Al .  (Jasio), S c h a r f  3 (Bukowsko). 
S t ur ni  L. (Zborów). I n s i n  H. (Kraków). Z. d. L stycznia 1904 r. li
czy tow arzystw o członków czynnych 630, z tego: z Krakowa 155. ze 
Lwo wa  101, z Galicyi 357, ze Ś lą sk a  8 , z B-.ikowIny 1, z zagranicy 8 .

B r . Lan yie  I sekretarz.
*  W Nowym Yorku wychodzi od pewnego czasu lekarskie cza

sopism o codzienne pod tytułem „Daily med. Jo u rn a l11 w objętości 6 
stron druku,  za cenę 1 dolara rocznie. Redaktorem tego dziennika, któ
ry rozchodzi się w 100.000 egzem plarzy, je st  Dr. W. C u r  r a n .
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*  Między 15 a  21 grudnia doniesiono władzy o nowych przypa
dkach d u r u  o s u t k o w e g o  w następujących powiatach G alicyi: bo- 
horodczańskitn (1 gm.), jarosław skim  (1 gm.), jaw orow skim  {2 gm.), 
kamioneckim (1 gm.), kolbuszowskim  (1 gm.), niskim (1 gm.), przew or
skim (2 gm .-', rawskim  (2 gm ), rudeckim (1 gm.), stryjskim  (1 gm.), 
zaleszczyckim  (2 gm ).

Mianowania i odznaczenia. Koncypient sanitarny w ministerstwie 
spraw , wewn., Dr. A. M i e r o s z e w s k i .  m ianow any został lekarzem 
powiatowym. Profesorowie kijow scy: Dr. W a gn  e r (dyagnostyka lekar
ska) i Dr. O b r a z c e w  (patologia i terapia szczegółowa) m ianow ani zo
stali kierownikami klinik uniwersyteckich: 1-szy szpitalnej, 2-gi wy
działowej. Profesoram i zwyczajnymi w Tom sko mianowani zostrrti: Dr. 
P o p  o w (psychiatrya) i N i k o l s k i  (dermatologia).

Nekrologia . Z m arli: Dr. W a l e r y a n  K l u k o w s k i  w W arszawie. 
Dr. A l f o n s  G ó r e c k i  w Granicy. Dr L e s z e k  P o p i e l  w Ekaterynosła- 
wiu. Dr. E m  i ner t ,  b. profesor sądow ej m edycyny w Bernie.

Bibliografia:
— M edycyna  Nr. 52. B r  e g  m ą k i: W spraw ie pow staw ania krwo

toków rdzeniowych. M u c h a :  Przypadek pęknięcia pochwy podczas 
spółkow ania.

— K r o n ik a  le k a r sk a  Nr. 24. R z e c z n i  o w s k i : Podstawy psy- 
cliofizyologicznej teoryi histeryi jak o  wynik metod dośw iadczalnych ba
dania klinicznego szkoły Salpetriere (dok.). F i d l e r :  Gruźlica, przy
czyny je j p o w slaw aaia  i sposoby szerzenia się w świetle najnow szych 
badań naukowych, oraz statystyka gruźlicy dotycząca przeważnie gu- 
bernii radom skiej (dok.).

— G łos lek arzy  Nr 1 zaw iera: N asze drogi. — Statystyk a oliar 
zaw odu. — W spraw ie tłum ienia epidemij i reorganizacya lekarzy okrę
gowych. —- Komitet lekarzy okręgowych »o w yjaśnieniu w spraw ie 
tłumień epidem ij«. — O reformie szczepienia. — Wnioski Dr. J. Kadyiego 
z Ja s ła  — Stan szpitali w Galicyi (dok). — Krytyka projektów prof. 
dr. Kadera przez 1) Dr. listrzyckiego i 2) przez Dr. Bogdanika. — Re
gulamin Kasy zaponioguwej Tcw. sam opocy lekarzy. — Mowa posła 
W odziekiego, w ygłoszona na posiedzeniu Sejm u z d. 24 ;X 19011 r. — 
O tytuł specyalisty . — Uwagi Dr. St. Kurkiewicza. — Projekt na cza
sie. W spraw ie nazwy lekarzy szpitalnych. — Wnioski Dr. Edw. Zieliń
skiego z N. Sącza. —

— P rz e g lą d  dentystyczny  Nr. 11. K r a k o w s k i :  Kauczuki den
tystyczne wyrobu fabryki „The J. B Kleinert Rubber w N. Jo rk u ".

— C a so p is  U k a fii iieskjjch Nr. 52. B a r t h :  N ovejśi nahledy 
o pathologii a therapii nekterych vad feći (dok). P e l n a r :  Pi-ipad r z_ 
sahleho zvapenateni tepen meiopragie. V l a s a k :  Nova heska śkolńj 
lavice. H a ś k o v e c :  Odpowiedź polemiczna Dr. H e v e r o c h o v i  i repli
ka tego ostatniego. N i s s l :  »Ućeni o neuronecli a jeho privrżenci« (refer. 
S  r d i nko) .

— L a  P re sse  m edicale  Nr. 102. L e n n o e z  i G u i s e z :  
1-Iistorya gwoździa i pestki ze śliwki zaklinowanych w oskrzelach. 
V i n c e n t :  Przypadek czerwonki am ebow ej.

— Nr. 103. B e c l e r e :  Rozpoznawanie ciał obcych przy pom o
cy x-promieni. G u i s e z :  Ezofagoskopia i tracheobroncboskopia bezpo
średnia. Wydobycie ciał obcych z oskrzeli drogą naturalną.

— B e r lin e r  k lin . W ochenschrift Nr. 52. L a s s a r :  Próby szcze. 
pienia kiły na m ałpach antropoidach. J o r d a n :  W skazania do wycięcia 
nerki. H a h n :  Gruźlica a  ciąża. C o h n h e i m :  Bism utoza jako przetwór 
ściągający  w chorobach jelit.

M iinchener m edic. W ochenschrift Nr. 52, S t r a s b u r g e i i  Zna 
ozenie dla ludzi bakteryi prawidło.wycfc w jelitach. D r e y f u s :  Przypa
dek pierwotnej prom ienicy skóry. R i e l i l :  O jednoczesnem  przebywaniu 
w jelitach  tasiem ca strzałkow atego u ludzi. S o n n e n s c h e i n :  Tasie
miec eliptyczny u 6-m iesięcznego dziecka. F r i e b e n :  Zmiany w jądrach  
zwierząt pod wpływem x-promieni. E h r l i c h :  Toksyna i antytoskyna.

G r u b e r :  Toksyna i antytoksyna. G l a s s u e r .  Uwagi nad artykułem 
V olharda: „Now a m etoda ilościow ego oznaczania pepsyny, oraz uwagi
0 odczynie tryplofanowym i o zaczynie tworzącym plastein ę." W a l t e r :  
lnstrum entaryum  dla Rontgenogralii do użytku lekarza praktyka. A l b e r s -  
S c  ho  uh  e r g :  lnstrum entaryum  dla Rontgenografii do użytku lekarza- 
praklyka (artykuł polemiczny). G o e b e l :  Jak  się żyje w Egipcie?

— D eutsche meclic. W ochenschrift Nr. 1. B e  h r i n g  i M u c h :  
Stosunek prątków wągl i ka do komórek śródbłonkowyeh ciała myszy
1 morskich świnek. B o k a y :  Doświadczenia nad wielow artościow ą su 
rowicą paciorkowcow ą Musera. O u i n c k e  i G r o s s :  Osobliwe um iej
scowienie ostrego ograniczonego obrzęku. E b  s t e i n :  „Exodin“ , nowy 
lek przeczyszczający. V i l l a r e t :  Gzy zapalenie ślepego je lita  je st  dziś 
częstszeni niż daw n ie j?  W e s t p h a l :  Przypadek histeryi urazowej ze 
stanem  zam roczenia i mnyślnemi odpowiedziam i nierozsądnem i. Mi- 
k u l i c z :  Przyczynek do patologii i terapii nerwicy serca. F r i t s c h :  L e
czenie krwotoku poporodowego. N e i s s e r  i V e i e l :  Próby przenoszenia 
kiły na zwierzęta. W a l l s l a b e :  Przyczynek do leczenia tężca s u 
rowicą.

R edakcya  o trzym ała .  K. W. M a j e w s k i :  Kitka słów o projekcyi 
obuocznej. H e i n e :  Operationen am  Ohr.

Wyciąg ze „Sprawozdania tygodniowego o ruchu ludności 
m. Krakowa".

W tygodniu 52 (od 27,XI1 do 2/1) urodziło s ię  d z iec i: żywo: 
chł. 37. dz. 32; n ieżyw a: chł. —, dz. 1. — Zm arło: m iejscowych: 
męż. 23, kob. 14; zam iejscow ych: męż. 13. kob. 7.

Przyczyna śm ierci: 1) niedostateczny rozw ój: miejscowych 1, 
obcych —. 2) gruźlica: miej. 7, oh. 4. 3) zapalenie płuc: m iej. 10,
ob. 4 4) dławiec i błonica: miej. I, ob. —. 5) krztusiec: m iejsc. 1.
ob. —. 6) ospa m iej. —. ob. — . 7)-płonica: miej. —, ob. 1. 8) odra:
liniej. 2, ob. — . 9) dur osutkow y: miej. —, ob. —. 10) dur brzuszny: 
miej. — , ob. —. 11) czerw onka: miej. —, ob. —. 12) Cholera azya- 
tycka: miej. —. ob. —. 13) cholera dzieci: miej. — , o i). — 14) Cho
lera sw o jsk a : miej. — , ob. —. 15) gorączka połogow a: miej —, ob. 1. 
16) zakażenie przyranne: miej. —, ob. —. 17) inno choroby zakaźne: 
miej. — ol). —. 18) choroby przen. ze zw ierząt: miej. —, ol). —.
19 krwotok m ózgowy: miej. 1, ob. — . 20) choroby narządu krąże
nia: miej. 1, ob —. 21) now otw ory: miej. 2, ob. 2. 22) inne przy
czyny śmierci natur.: miej. 8, ob. 6. 23) śm ierć przypadkow a m iej. 
— , ob. 2. 24) śm ierć gw ałtow na: miej. — , ob. —. Razem  miej. 37, 
obcych 20.

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie we środę, 
dnia 13 b. in.. o godzinie 6 -tej wieczorem, w  s a l i  w y k ł a 
d o w e j p r o f e s o r a ,  S z a jn o c h y ,  posiedzenie administracyjne, 
na którein funkeyonaryusze Towarzystwa zdadza sprawę ze 
swej całorocznej działalności.

Redaktor odpowiedzialny: D r .  A u g u s t  l v w a ś n i c k i .
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1. Ze sz p i ta la  św. Zofii we Lwowie..

Przyczynek do nauki o tak zwanem Volkmannow- 
skiem niedokrwistem porażeniu i skurczeniu mięśni.

Podai

Prof. Dr. H. Schramm.

Do rzadszych przypadków chirurgicznych schorzeń rąk 
należy tak  nazwane przez V o l  k m u n n a  niedokrwiste po
rażenie i przykurczenie mięśni przedramienia W dostępnem 
mi piśmiennictwie z ostatnich 15-tu lat mogłem zebrać za
ledwie 26 przypadków tego cierpienia. P rzyczyna powsta
nia tej choroby i je j  patologia nie są jeszcze stanowczo 
określone, nawet co do rokowania i leczenia istnieją między 
różnymi autorami znaczne różnice; nie będzie więc może 
od rzeczy, jeżeli podam nieco obszerniej opis przypadku, 
J a k i  miałem niedawno w leczeniu.

D nia  24/7 1903 r. zgłosiła się do szpitala św. Zofii 
dziewczynka 6-letnia B . M., z powodu niedowładu i przy
kurczenia ręki prawej. W edług  podania matki dziecko upa
dło przed 8 miesiącami i złamało sobie obie kości przedra
mienia prawego. Przywołany lekarz ułożył rękę w szynie, 
siSgsyąeej od łokcia do stawu śródręczno-paleowego i oban
dażował j ą  dość silnie. Na drugi dzień ręka mocno spuchła, 
palce zesiniały, bóle miały być dość mocne przez pierwszy 
dzień, poczem ustąpiły zupełnie. Z tego powodu opatrunek 
zmieniono dopiero po 14 dniach, poczem okazało się głę
bokie owrzodzenie na dłoniowej stronie przedramienia na 
**— 5 ctm. poniżej stawu łokciowego. Ruchy palcami były 
niemożebne, palce sinawe, zgięte k u  dłoni. Z biegiem czasu 
mimo stosowania kąpieli i nacierania przedramienia różnemi 
maściami, przykurczenie palców powiększało się coraz bar
dziej, nadto przyłączyło się przykurczenie w stawie nad
garstkowym. W  dniu przyjęcia stwierdziłem stan następu
ją c y :  Dziecko, j a k  na swój wiek dobrze rozwinięte. Narządy 
Wewnętrzne zupełnie zdrowe; jedyne zmiany chorobowe przed
stawia przedramię i ręka  prawa. Przedramię to jes t  zna
cznie chudsze, niż lewe; różnica w obwodzie, mierzona przez 
najgrubszą część, wynosi 2 J/2 ctm. Na stronie dłoniowej 
przedramienia na 5 ctm. poniżej stawu łokciowego znajduje 
się blizna promienista, wielkości florena, przesuwalna na pod
stawie; druga mniejsza blizna znajduje  się w tejsamej pra
wie wysokości na grzbietowej stronie przedramienia. Koń
czyna w stawie łokciowym łekko zgięta, ręka  w pronacyi, 
W stawie nadgarstkowym zgięta pod kątem prawie 100°; 
palce szponowato zgięte k u  dłoni, skóra na palcach blada, 
scieńczała, połyskująca. Ruchy  w stawie barkowym  i łokcio
wym zupełnie prawidłowe; ruchy  czynne w stawie nad
garstkowym i ruchy  palcami niemożebne; bierne wyprosto

wanie ręki w stawie nadgarstkowym  przy użyciu niejakiej 
j siły — możebne, przyczem pierwsze falangi palców równo- 
| cześnie się prostują, natomiast falanga 2 i 3 jeszcze mo- 
I cniej się zginają. Po zupełnem zgięciu ręki palce dadzą się 

wyprostować, knrezą  się je d n a k  natychm iast,  gdy rękę  
w stawie nadgarstkowym się wyprostuje; równoczesne w y
prostowanie ręki i palców jes t  niemożebne naw et przy u ży 
ciu znacznej siły; przy próbach tych chora doznaje mocnego 
bolu. Przy obmacywaniu przedramienia wykazać można, źe 
mięśnie zginaeze utraciły swą naturalną elastyczność, są przy 
dotyku twarde i niepodatne. Skóra w okoiicy starej blizny 
bolesna, zresztą czucie ua całem przedramieniu i ręce zupeł
nie prawidłowe.

W edług podania matki stan ręki od k ilkunastu  tygo
dni jest tensam: przykurczenie palców się nie zwiększa. 
W celu usunięcia znieksztaltnienia ręki wykonałem dnia 30/7 
następujący zabieg operacyjny: Po uśpieniu dziecka chloro
formem, przyczem przekonałem się, że i w głębokim śnie 
przykurczenie pozostaje zupełnie niezmienione, po założeniu 
opaski elastycznej na ramię, po najdokładniejszem oczyszcze
niu całego przedramienia i ręki i przy zastosowaniu najści
ślejszej aseptyki, poprowadziłem w linii środkowej przed
ramienia po stronie dłoniowej cięcie, długie na 10  ctm., się
gające od linii stawu nadgarstkowego prawie aż do połowy 
przedramienia. Odsłonięte mięśnie zginaeze były blade, twarde 
i widocznie włóknisto zwyrodniałe. Przez rozciągnienie brze
gów rany  haczykami odsłonięto ścięgno sprycnowego zgina- 
cza ręki (Hexor carpi racUalis), które uniesiono nieco haczy
kiem ku  górze i rozdzielono cięciem podłuźnem, długiem na 
trzy ctm., na  dwie połowy; od dolnego końca cięcia prze
ciąłem ścięgno na zewnątrz, przy górze zaś cięcia na we
wnątrz. Na oba końce przedłużonego w ten sposób ścięgna 
założyłem tymczasową pętlę z cieniutkiego jedwabiu. W  ten 
sam sposób postąpiłem ze ścięgnem łokciowego zginacza ręki 
(flexor carpi ulnaris). ze ścięgnami długiego zginacza kc iuka  
i zginacza palców powierzchownego. Grdy mimoto równo
czesne wyprostowanie ręki i palców było jeszcze niemo
żebne, odsłoniłem ścięgna głębokiego zginacza palców, prze
dłużyłem je  po kolei w podany wyżej sposób, poczem przy
kurczenie ręki i palców dało się już zupełnie wyrównać. 
Teraz powiązałem pętle, założone poprzednio na końce ścię
gien, zaczynając od ścięgien najgłębiej położonych, przyczem 

I jeszcze na każde ścięgno zakładałem po 2  szwy wzmacnia
jące  tak, że końce ścięgien zachodziły na siebie na 1 do 
dwóch milimetrów. Nadmieniam, że przy przecinaniu ścię
gien i ich następnem zespajaniu starałem się postępować tak , 
aby linie przecięcia ścięgien, a następnie ich szwy, nie le
żały w jednej płaszczyźnie, by zatem wielka ilość leżących 
obok siebie n itek  nie przeszkadzała gojeniu się rany. Po
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zespojeniu wszystkich ścięgien (palce i ręka były przytem 
naturalnie zupełnie wyprostowane) zamknąłem ranę skórną 
kilkoma szwami węzełkowymi i szwem kuśnierskim, a po 
założeniu lekko uciskającego opatrunku przeciwgnilnego 
i zdjęciu opaski Esmarcha ułożono kończynę na szynie 
grzbietowej, sięgającej od łokcia aż poza drugą  falangę pal
ców. Operacya cała trw ała  około 25 minut. Dalszy przebieg 
był zupełnie prawidłowy. O patrunek zmieniono po 8 dniach, 
przyczem stwierdzono, że dziecko na wezwanie mogło już  
zginać palce dowolnie prawie do ką ta  prostego i wyprosto
wać j e  znowu przy wyprostowanym stawie nadgarstkowym. 
Po 14-tu dniach wyjęto resztę szwów i rozpoczęto ostrożnie 
mięsienie przedramienia; dziecko rusza dość swobodnie pal
cami i może chw ytać drobne przedmioty. W  następnych 
dniach zaczęła się objawiać skłonność do przykurczenia pal
ców, dlatego na noc zakładano szynę grzbietową od łokcia 
do końca palców, przez dzień zostawiano rękę wolną. W  tym 
stanie zabrała m atka  dziecko do domu z poleceniem dal
szego stosowania kąpieli i mięsienia przedramienia, jakoteż 
pilnego ćwiczenia ruchów biernych i czynnych. W  dniu 
12/11, zatem prawie w 4 miesiące po operacyi R trzym ałem  
od ojca dziecka następujące doniesienie: „Stan ręki mojej 
córki jest lepszy, ręka  w stawie mało ruchoma, palców zu
pełnie wyprostować nie może“ . W edług mego przekonania tę 
małą poprawę przypisać należy głównie niedość długiemu 
trwaniu, a może i zupełnemu zaniecham u leczenia następo
wego. W  każdym razie, choćby stan pozostał takisam, j a 
kim by ł  w chwili opuszczenia szpitala, to już wynik  ope
racyi musimy nazwać bardzo dobrym.

J a k  ju ż  wyżej wspomniałem, cierpienie, o którem mowa, 
jest  bardzo rzadkie; wprawdzie angielski chirurg  W  a r  d 
podaje (Lancet, 1902, febr. 8 ), że w praktyce swej spotykał 
mniejwięcej jeden przypadek  na  rok. W  szpitalu św. Zofii, 
od czasu, j a k  prowadzę oddział chirurgiczny, zatem od lat 
18, wyżej opisany przypadek  jest pierwszy, z ja k im  się 
spotkałem, a przecie liczba zgłaszających się na oddział chi
rurgiczny dzieci wynosi około 1200 , a wogóle na wszystkie 
oddziały przeszło 5000 rocznie. G dyby  zresztą przypadki 
te by ły  częstsze, to zwłaszcza w ostatnich czasach, gdy  le
czenie tego cierpienia wstąpiło na  nowe tory, musielibyśmy 
się z opisami ich spotkać znacznie częściej, niż to ma 
miejsce.

Choroba ta  je s t  prawie wyłączną właściwością wieku 
dziecięcego: na 27 zestawionych przezemnie przypadków 
było 19 dzieci do 8 roku życia, 4  między 9 a 12 rokiem, 
a tylko 4  p rzypadk ' tyczyły starszych do 21 roku  życia. 
W szystkie  opisane przypadki odnosiły się do kończyny gór
nej z w yjątk iem  jednego (przyp. Nr. 9 w tabeli), gdzie scho
rzałe były  mięśnie podudzia; a i ten przypadek nie jest  
czysty i zaliczyćby go raczej można do przykurczeń, po
wstających po długotrwałych ropieniach w tkance  między- 
mięśniowej.

Powód cierpienia w przeważnej części przypadków 
był jednak i:  dziecko doznało złamania kości przedramienia 
lub dolnego odcinka ramienia, założono opatrunek szynowy 
lub gipsowy, pod k tó rym  ręka  obrzmiała, zsiniała i ju ż  
w kilkanaście  godzin palce zaczęły się kurczyć. Po zdjęciu 
opatrunku bardzo często, bo 18 razy w 27 przypadków, 
znaleziono mniej lub więcej rozległą zgorzel, a następnie 
owrzodzenie, lub przynajmniej pęcherze na  skórę, ja k o  znak

zbytniego ucisku i u trudnienia krążenia krwi. Zmiany te 
wytwarzały się bardzo szybko, czasem znaleziono je przy 
zdjęciu opatrunku w kilkanaście godzin. W  nielicznych 
przypadkach powód cierpienia był inny: np. nagłe zatamo
wanie dopływu krwi po zatkaniu tętnicy pachowej przez 
kulę (przypadek S c b l o f f e r a  Nr. 17 tabeli); zbyt długie 
i za mocne zasznurowanie kończyny wężem gumowym 
(przypadek W a l  l i s a ,  Nr. 16 tabeli), lub wreszcie bardzo 
silne zgniecenie mięśni przedramienia bez złamania kości 
i bez następnego zakładani;;, opatrunku ustalającego, j a k  to 
miało miejsce w przypadku opisanym przez B e r n a r d a  
(Nr. tabeli 15); ciekawy przypadek W a r d a  (Nr. 22 tabeli), 
w k tórym  przedramię 2 1 - letniej dziewczyny chwycone zo
stało między spryehy maszyny tkackiej i mięśnie zginącze 
na małej wprawdzie przestrzeni, zostały tak  silnie zgniecione, 
że jeszcze po k ilkunastu  tygodni ich w miejscu tem było 
widoczne zagłębienie.

W  dalszym przebiegu obrzęk i zasinienie ręki zwykle 
ustępują, natomiast przykurczenie ręki i palców się powię
ksz". W  lżejszych przypadkach przykurczenie ogranicza się 
ty lk c łd o  4 palców. Kciuk może pozostać zdrowy; w cięż
szych przykurczenie zajmuje staw nadgarstkowy i palce 
tak , że równoczesne ich wyprostowanie jes t  niemożebne, 
w najcięższych ręka  i palce są stale przykurczonfe, nawet 
tak mocno, że paznokcie wbijają się w dłoń, ruchy czynne 
i bierne są zupełnie zniesione. W  tych wysokich okresach 
choroby całe przedramię jes t  chude i cienkie z powodu za
n iku mięśni zginaczy, które  dadzą się wymacać jako  twarde 
niepodatne postronki, w bardzo zadawnionych przypadkach 
po kilkuletniem trwaniu całe przedramię jest krótsze z po
wodu powolniejszego wzrostu kości (przyp. D  u d g e o nĄ 
Nr. 16 i 24 tabeli).

Patologia zmian powstających przy tem cierpieniu 
w mięśniach nie jest jeszcze na pewne ustalona. V o 1 k- 
m a n n ,  k tóry  pierwszy opisał przypadki tej choroby, od
nosi je  do nagłego przerwania Regularnego dopływu krwi 
do mięśni. Przerwa taMmoże być sprowadzona albo przez 
zamknięcie głównych tętnic, j a k  np. w wspomnianym przy
padku S c b l o f f e r a ,  lub p rzypadku P e t e r  s e n  a, w któ
rym odłamki kostne zatkały zupełnie światło tętnicy łokcio
wej, albo, j a k  to ma miejsce w przeważnej części przypadków, 
wskutek za mocnego ucisku opatrunku ustalającego. W s k u 
tek ucisku tego, powiększającego się jeszcze w miarę, j a k  
przedramię pod opatrunkiem obrzmiewa, dopływ k rw i  tętni
czej jes t  utrudniony, a zastój żylny i połączony z tem w y
sięk surowiczy między tkank i przyczynia się jeszcze bardziej 
do upośledzenia odżywiania mięśni; kurczliwa ich istota 
krzepnie i rozpada się, mięśnie zatem popadają w terisam 
stan stężenia, co po śmierci, rigor mortiśr a w ynikiem  tego 
zniesienie ich kurczliwości i zmniejszenie długości, co się 
naturalnie objawia przykurczeniem palców i ręki mniej lub 
więcej rozległem w miarę, ile i w jak im  stopniu mięśnie 
uległy zwyrodnieniu. Następnie wśród zmienionych włókien 
mięsnych występuje n a c ie k  drobnokomórkowy, tk an k a  łą
czna śródmięśniowa również przerasta, a kurcząc się coraz 
bardziej, przyczynia się do powiększenia i ustalenia powsta
łych przykurczeń. Podobne wyniki da ły  badania L e s a r a ,  
a K r a s k ę  opisał zupełnie podobne zmiany w mięśniach 
wystawionych na działanie zimna.

Toby były  przypadki czystej, tak  zwanej przez V 'o lk -



16 Stycznia 1904. PRZEGLĄD LEKARSKI. 3 5

M a n n a  paratymfychaemi-ca. Zdarzają, się jednak przypadki 
0 przebiegu i następstwach takiclisamych, w których je
dnak brak głównego warunku zwyrodnienia mięśni, a mia
nowicie brak dłuższej i znaczniejszej przerwy w dopływie 
krwi tętniczej do iriię'śni; tu aaliczye musimy przypadki sil
nego stłuczenia, zgniecenia lub przerwania mięśni zginaezy 
bez złamania kóści; przypadki, w których nie zakładano 
żadnych opa.se‘k  ustalających, lub w których pod opaską 
nie wystąpiły objawy^zastoju. Pzyzuae wreszpie trzeba,- że 
tiajftet zupełne przerwanie dopływu krwi tętniczej, lip. po 
założeniu ó pas ki Esmarcha, trwające nawet godzinę i pół 
(przypadek W a l  l i s a ,  Nr. 16 w tablicy), samo przez się 
nie mo2fe| sprowadzić obumarcia tk an k i  mięsnej; również nie 
może • być powodem tego ucisk przeZ wylaną podskórnie 
krew przy zgniee-miiu lub przedarciu mięśni, w przeciwnym 
bvwiein razie musielibyśmjl się spotykać z następowem po
rażeniem i przykurczeniem mięśni daleko częściej, niż to ma 
miejsce. Muszą więc 'tutaj działaj inntfl czynniki. Zmiany 
Występujące po ucisku opaski Esm areha tłómaczy W a l l  i s 
tr swoim przypadku w ten sposób, że występujące po zdję
ciu opaski przekrwienie ,1 widoczne często w znacznym sto- | 
pniu w skórzó, sprowadżti w tkance mięśniowej drobne wy- | 
naczynienia i wysięk surowiczy, wskutek czego włókna mię
sne nasiąkają istotą włóknikotwórczą, prowadzącą do roz
rostu tkanki łącznej, a w następstwie do zaniku większej 
lub mniejszej *zęści wlókieu mięsnych i skrócenia całego 
mięśniai Tłómaczenie to podobne jest  do tłómaczenia zmian, 
spotykanych przy przechodzeniu spraw zapalnych na sąsie
dnie mięśnie^ np. przy ropieniach podskórnych, szerzących 
slę wzdłuż przajtworów lniędzymięśniowych. I  w tych bo
wiem badania np. Z i e ł g l e r a  wykazały, że pęczki włókien 
mięsnych są przefeiąkłe surowicą i naoiekłe drobnokomór- 
kowo, istota kurczliwa obumiera,, a miejsce jej zajmuje k u r 
cząca się eor&z bardziej tkanka  łączn&Kjako ostateczny w,y- 
m k mamy J g c  znowu zanik mięśnia i jego skrócenie. Na 
te i podstawie niektórzy auto.Łbwie chcieli też uważać owrzo
dzenie, powstałe pod opatrunkami ustalającymi, jako  powód 
60 następowych zmian w mięśniach. Przypuszczenie to je
dnak nie może się iostaó  wobec faktu, że właśnie w tych 
przypadkach porażenie i przykurczenie się mięśni występo
wało tak  szybko, że do w ytw orzen ia ,się owrzodzenia, i ro
pienia nie było j e l c z e  czrfsu. wreszcie i wobec tej okoliczności, 
ze owrzodzenia te często umiejscowieniem swem nie odpowia
dały leżącym pod skórą brzuśeom mięśni zginaezy, lecz 
znajdowały się w innych miejscach, czasem np. na tylnej 
stronie przedramienia. Natomiast bardzo ważne dla wyt.łó- 
maczenia zajmującego na® tu  cierpienia są przypadki, które 
dowodzą dobitnie, że po urazie mięśnia, choćby miejscowym, 
może nastąpić‘‘zwyrodnienie j eg° włókien na znacznej prze
strzeni. J. S c h n i t z l e r  n. p. opisuje (Central,bl. fik- Chir. 
1895, 10) przypadek, w którym  po złamaniu povrikłanem 
kości ramieniowej przyszło w dolnym odcinku mięśnia dwu
głowego do ograniczonego obumar.oia tkanki mięśniowej; część 
obumarła przedstawiała się jako obrzęk wielkości orzecha 
włoskiego, tw ardy , pod skórą zupełnie prawidłową mało 
przesuwalny, utrudniający zginanie w łokciu. Przy* zabiegu 
operacyjnym, podjętym w 'cjelu wyłuszczenia guza, przeko
nano się, że bykibtoczony '-.cienką warstwą zdrowych włó
kien mięśniowych, odgraniczony od nich dokładnie torebką 
łącznotkankową. Przy badaniu drebnowidowem stwierdzono

zwyrodnienie woskowe i rozpad, a w innych częściach zanik 
wyraźnego prążkowania włókien mięśniowych. Przypadek  
ten, przedstawiający niejako odsłoinę (sekwester) mięśniową, 
przemawia bardzo za podniesionem przez K a d e t a  (M itteil. 
aus den Grenzgebieten der Med. und Chir. II .  5) podobień
stwem niektórych postaci pierwotnego zapalenia mięśni z za
paleniem kości [qmet necrosis Fageta lub osteomyelite d\embUe 
D e m  o u l i n  a). Możliwość włóknistego zwyrodnienia i nastę
powego przykurczenia ^ i ę  mięśnia po urazach przedstawia 
najlepiej mięsień mostkowo-obojczykowosutkowy. Jakąkolw iek  
bowiem przyjmiemy teoryę powstawania szyi krzywej (torticol- 
lis) wr>dzonej, musimy przyznać, że uraz stanowi tu  bardzo 
ważny,'.jeżeb niejedyny czynnik etyologiczny. Ze spostrzeżeń 
własnych, dość licznych, mogę stanowczo potwierdzić zdanie 
K a d e r a  (Beitrdge m r  Min. Chir. X V II .  1. i X V II I .  1.), 
zresztą, jak  się zdaje, dziŚJjuż prawie ogólnie przyjęte, że 
w przeważnej części przypadków  rozerwanie mniejszej, lub 
większej części włókien tego mięśnia podczas porodu 1 na
stępowe wybroczyny krwi do niego są pieywszym powo
dem włóknistego zwyrodnienia i przykurczenia się mięśnia. 
Przypadków takich, spostrzeganych od pierwszych dni po 
urodzeniu, następnie przez szereg lat, mam kilka, a przy 
zabiegu operacyjnym stwierdziłem, że włókniste zwyrodnie
nie rozchodziło się od miejsca pierwotnej siedziby obrzęku. 
Analogię obu tych cierpień stwierdza jeszcze bardziej przy
padek, opisany przez K o n i g a ,  w k tó rym  u noworodka przy 
uwalnianiu rączk’ rozerwano mięśnie zginaeze palców, po- 

Kzera rozwinękJfsię przykurczenie ręki i palców.
O ile do zwyrodnienia mięśni przyczynia się proces za

palny, wywołany może krążące mi we krwi istotami zaka- 
źnemi, które wśród wylanej k rwi znajdują  doskonałe miei- 
sce rozwoju, tego na razie nie mogę rozstrzygnąć. Może 
zresztą rzecz się ma taksamo, j a k  przy tak  zwanych „reu- 
m atycznyeh“ zbliznowaceniach mięśni ('rheumatische Schioielę), 
opisywanych przez wielu autorów. Do tem większego powi
kłania  i u trudnienia tłómaczenia objawów chorobowych przy
czyniają się jeszcze zmiany w pniach i gałęziach nerwowych. 
Można bowiem przypuścić już a priori, że przy znacznem 
uszkodzeniu kości i mięśni przedramienia lub dolnego od
cinka ramienia, uciernieć mogą także i nerwy. I  rzeczywi
ście zmiany w nich zostały wprost stwierdzone przy zabiegu 
operacyjnym, np. w przypadkach P e t ę r s e n a  i W  a 11 i s a .  
nerw środkowy obrośnięty był bliznowatą tk an k ą  łączną 
W  innych przypadkach zmiany odżywcze, pojawiające się 
najczęściej w palcach, j a k  zanik skóry i owrzodzenia, prze
mawiają za uszkodzeniem włókien odżywczych; w innych za 
współcierpieniem nerwów świadćżą zmiany w oddziaływaniu 
na prąd elektryczny. W edług  b a d a n ia j  bowiem E  r  b a, 
T u r n e y a  i innych w pierwotnych zmianach w samych 
mięśniach oddziaływanie na prąd przeryw any i stały jest 
prawidłowe; w porażeniach zaś, spowodowanych przez scho
rzenie odnośnego nerwu, występuje tak  zwany odczyn zw y
rodnienia. W  każdym  razie jestto czynnik  ważny o tyle, 
że w tych powikłanych przypadkach porażenie może zająć 
z początku liczniejsze grupy mięśni, niżby to odpowiadało 
samym pierwotnie schorzałym mięśniom. (Dok. nastąpi).
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II.  S p o s t rzeżen ia  z zak tadu  ana tom ii  patologicznej prof.  Dra Browicza
w Krakowie .

Odma pęcherzykowa jelit (Pneun,atosis cystoides 
intesłinorum).

Podał

Dr. S t a n i s ł a w  C i e c h a n o w s k i ,
asystent Zakładu, prof. nadzw. U, J.

(Według wykładu na Zjeździe cbir. polskich)

(Dokończenie).
O bjawy zapalenia ostrego w postaci obecności leuko

cytów wielojąJrzastycli w ścianach naczyń i w tkance spo
tykano tak  niestale, że temu szczegółowi żadnego nie mo
żna przypisać znaczenia. Natomiast trafiają się wzmianki 
o „zapaleniu przewlekłem 1', jednakże  w rozmaitem znaczeniu.

D u p r a z  np. pisząc o niem, ma na myśli „lymphan- 
goite prolifćrante11, k tóra  ma się objawiać przekształcaniem 
się śródblonków limfatycznych w komórki olbrzymie i k tórą  
uważa zad sprawę, równoczesną z pojawianiem się gazu, a od 
niego zależną. Natomiast E i s e n l o l i r ,  C a m a r g o ,  M a r -  
c l i i a f a v a  mówią o naciekach komórkowych w sąsiedztwie 
torbielków gazowych. Niektórzy autorowie iwyraźnie wspo
minają o braku  wszelkich zjawisk zapalnych ( R o t h ,  H i b -  
l e r  w p rzypadku v. H a c k e r a )

Na pojawianie się tkank i włóknistej w ścianie jelit, 
na  jej siedzibę, stosunek do pęcherzyków gazowych, ich 
wielkości, rodzaju i w yśc ió łk ', o ile stwierdzić zdołałem, 
n ik t prawie nie zwracał uwagi. Jeden tylko W m a n d s  
wspomina o ogniskach włóknistych w błonie podśluzowej, za
wierających w środku tkankę  wiotszą, niekiedy poprzerzynaną 
szczelinami bez wyściółki śródbłonkowej, i przypuszcza, że 
ogniska te są resztkatn:' zapadłych i zarosłych torbielków 
gazonośnych. Nie napotkałem też nigdzie wzmianki o szcze- 
gółowem badaniu  stanu elastycznej tkank i jelita. A brak 
tych badań jest  tem dotkliwszy, że są to właśnie szczegóły, 
j a k b y  się z moich preparatów zdawało, ważne ze względu 
na wyświetlenie sposobu pówstawania i całego toku sprawy 
chorobowej.

Tyle  co do anatomii i histologii, oraz wysnutych z nich 
d o ty ch czp l  poglądów, w sprawie odmy pęcherzykowej jelit. 
Ale oprócz przypadków  zmiany tej w jelitach u ludzi i zwie
rząt istnieją spostrzeżenia podobnych zmian w innych na
rządach u ludzi. Wobec rzadkości podobnych do naszego 
przypadków m ają i te spostrzeżenia dla nas w agęjltrzeba więc 
je , choćby j a k  najtreśt-iwiej, przebiedz.

W  zakresie przewodu pokarmowego opisano obecność 
pęcherzyków gazu 'także jeszcze w ścianie żołądka. P rzy 
padków takich  jest tylko dwa. Jeden, C l o q u e t a ,  pochodzi 
jeszcze z roku 1820, dotyczy 20-letniego osobnika, zmarłego 
na gruźlicę; b rak  mu oczywiście badania mikroskopowego, 
a opis badania golem okiem jes t  na tyle niejasny, iż jedn i  
au to row e  (np. W i n a n d s )  uważają napotkane przez C 1 o- 
q u e t a  zmiany za zjawisko pośmiertne, drudzy zaś ( D u 
p r a z )  w  sporze z tam tym i nie mogą posłużyć się silniej
szym dowodem, niż wzmianka C l o q u e t a ,  że przy sekayi 
nie zauważono gnicia. W  każdym  więc razie nie jestto przy
padek  pewny. Niejakie wątpliwości budzi także i drugie 
spostrzeżenie, D u p r  a z a, z roku 1895, w którem oprócz nie

wątpliwej odmy pęcherzykowej je lit  znalazł obducent, prof. 
Z a b n ,  k ilka  pęcherzyków gazowych w dnie żołądka. Ale 
pęcherzyki te znajdowały się tylko w błonie podśluzowej; 
sekcyi dokonano dopiero w dwie doby po śm erci; badaniem 
mikroskopowem nie stwierdził D u p r a z  nigdzie w obrębie 
żołądka znamiennych komórek olbrzymich, a mierne nacieki 
komórkowe, które on uważa za dowód swej „lymphangoite 
prolifćrante11, równie słusznie odnieść można do istniejącego 
w tym  przypadku przewlekłego nieżytu; wobec tego wszy
stkiego nie można nabrać stanowczego przekonania, że zmiany 
w żołądku nie były wynikiem  gnicia, chociaż obok nich 
mogła istnieć rzeczywista odma pęcherzykowa jelit. Bądźco- 
bądź ani jeden, ani drugi p rzypadek rzekomej odmy pęche
rzykowej żołądka .nie może nam  (się przydać do porównań.

W  pęcherzu moczowym spostrzegano odmę pęcherzy
kową również tylko dwa razy: są to spostrzeżenia, podane 
przez C a m a r g o  i E i s e n l o h r a .  Obraz histologiczny miał 
być w tych przypadkach  takisam, j a k  w odmie pęcherzy
kowej jelit, nie wyłączając obecności komórek olbrzymich.

Daleko natomiast licznie jze i ważniejsze sa spostrze
żenia. pęcherzycy gazowej pochwy. Liczba ich dochodzi dziś 
około 50. Najdawniejsze zdaje się być spostrzeżenie H  u- 
g u i e r a .(1857), potem B r a u n a  (1861). W szystkich tych 
spostrzeżeń przytaczać tu nie^będę, bo wiele z nich spostrze
gano tylko klinicznie i wcale nie badano mikroskopowo, 
a te, które badano przed pracami E p p i n g e r a  i C h i a  
r  i e g o;*'opisywano nieraz tak  niedokładnie, a tłómaczono tak 
nieumiejętnie, że i opisy i ich tłómaczenie dziś są zupełnie 
bezużyteczne. Zresztą spostrzeżenia te zestawiali ju ż  to obszer
niej, już to treściwiej E i s e n l o h r ,  W i n a n d s  i L i n d e n -  
t h a l .  W spomnę tu tylko, że przed badaniami E p p i n g e r a  
i C h i a r e g o  najczęściej uważanoj gromadzeni) się gazów 
w torbielkach za zjawisko późniejsze, następowe, a za sprawę 
pierwotną wytwarzanie się torbielków bądźto z gruczołów, ule
gających zmianom po zalepieniu się ujścia, bądź z grudek 
limfatycznych, bądź między zlepiającymi się ze sobą w y
bujałymi fałdami błony śluzowej. Zapatryw ania  te obalił 

1’ J E p p i n g e r  przez dokładne badanie histologiczne 6 przy
padków i wypowiedział zdanie, źe pierwotnem jes t  prawdo
podobnie działanie gazu, mechanicznie rozpierającego tkankę. 
Dopiero jed n ak  Cl i i  a r  i w r. 1885 opisał w pęcherzykach 
gazowych pochwy znamienne komórki olbrzymie i pierwszy 
wypowiedział przypuszczenie, źe pęcherzyca gazowa pochwy 
jest sprawą, bardzo pokrewną odmie (pęcherzykowej jelit. 
Cl i i  a r  i odszukał też komórki olbrzymiej w preparatach 
trzech z 6  przypadków ‘Eppingera. Późniejsze badania ni j  

dodały już  pod względem Histologicznym nic nowegoj(a stwier
dziły tylko, iż w obrazie drobnowidowym pęcherzycy ga- 

i gzowej pochwy spotyka się wszystkie te główne szczegóły, 
jak ie  opisywano w odmie pęcherzykowej je lit  i źe sprawy 
te w zasadzie niczem się od siebie nie różn.ą.

U nas zabierał głos w tej sprawie O b r z u t  w roku 
1888, przedstawiająe V. Zjazdowi lekarzy i przyrodników 
polskich wyniki badań, dokonanych w jego  pracowni przez 
J a c o b s a  z Brukseli, a ogłoszonych potem w ję z y k u  fran
cuskim.

Właśnie jed n ak  pęcherzyca gazowa pochwy wskutek 
tego, że spostrzegano j ą  stosunkowo najczęściej i że zajmo
wało się nią naj więcejbadaczy, była źródłem najdłuższych i na j
zaciętszych sporów o to, skąd właściwie bierze się gaz w głębi
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tkanek. Z początku, gdy jeszcze przypuszczano, że pęche
rzyki powstają w obrębie zalepionych przy ujściu gruczołów 
lub uchyłków między zlepiającymi się fałdami błony śluzo
wej pochwy, sądzono, że gaz powstaje przez rozkład zale
gającej w takich zaułkach wydzieliny pochwy. Skoro jednak  
pojawiły się dokładniejsze badania histologiczne, oczywiście 
zapatrywanie to nie mogło się utrzymać, a natomiast przy
puszczać poczęto, źe gaz dostaje się w głąb tkanek przez 
szczeliny w pokrywie nabłonkowej wskutek aspiraeyi z ze
wnątrz; w pochwie więc miałoby się dostawać do tkanek  
powietrze z jej światła ( E p p i n g e r ,  C h i a r i ) ,  poczem już 
nie może się cofnąć z powodu krętego przebiegu szczelin 
limfatyeznych, do k tórych się dostało ( C h i a r i ) .  Zapatry- 
wanie to zdawało się tem słuszniejsze, gdy C h e n e v i e r e  
(Archiy fur Gynakologie T. X I)  wykazał, że przy zmianie 
położenia macicy ciężarnej zmienia się ciśnienie w pochwie, 
a powietrze, które się do niej dostało, mogłoby wedrzeć się 
do tkanek  (a właśnie u ciężarnych spostrzegano pęcherzycę 
gazową pochwy najczęściej), i gdy badania chemiczne gazu, 
znajdującego się w pęcherzykach, stwierdziły, iż skład jego 
bardzo się zbliża do składu powietrza, o czem jeszcze pó
źniej wspomnę. Mimoto i później jeszcze odzywały się zda
nia, że gaz nie wdziera się do tkanki z zewnątrz, lecz po
wstaje w niej na miejscu, bądź z rozpadu ciałek czerwonych 
w wybroczynach ( L e b e d e f f ) ,  bądź z surowicy, gromadzą
cej się w torbielkach, przyczem jed n ak  nie określano do
kładniej, w ja k i  to dzieje się sposób. Ale i jedno  i drugie 
zdanie przycichło, gdy potężniejąca bakteryołogia wykryła  
drobnoustroje, mogące po osiedleniu się w tkance wytwarzać 
gazy. Już E p p i n g e r ,  znalazłszy w swem VL spostrzeże
niu bakterye  wśród tkanki, wyraził przypuszczenie, że i one 
mogłyby być źródłem powstawania gazu w tkankach , j e 
dnakże dopiero E i s e n l o h r  stanowczo za taką, a nie inną 
przyczyną pęcherzycy gazowej się oświadczył i zapatrywa
nie swoje poparł niezbitymi napozór dowodami, mianowicie 
wyhodowaniem' gazotwórczych bakteryi.

Spór o to. czy gaz powstaje w samej tkance, teraz już 
pod wpływem bakteryi, czy wdziera się do niej z zewnątrz, 
trwa jed n ak  w zmienionej tej postaci i dalej. Zwolennicy 
pierwszego zapatrywania opierają się na dodatnich wynikach 
hodowli, na obecności bak tery i w tkance, a nawet na ekspe
rymencie (D n p  raz ) .  Przeciwników icli najwięcej wśród we
terynarzy: ci znowu odwołują się na brak bakteryi w tk an 
kach, na u j e m n y  zawsze wynik hodowli w przypadkach, 
spostrzeganych u zwierząt.

P rzy jrzy jm y się dokładniej dowodom jednej i drugiej 
strony.

Przedewszystkiem spostrzegamy, że tych, k tórym  po
wiodło się w ykryć  bakterye i w tkance mikroskopowo i przez 
hodowlę, jest znacznie mniej, niż ty ch ,  k tórym  się to nie 
powiodło i że pierwsi opierają się na badaniu tylko z ludzi 
pochodzącego materyału. A waży to niemało na szali, bo 
szczególnie przy zakładaniu hodowli ze zwłok ludzkich, zwła
szcza z jelit, nietrudno o zanieczyszczenia, a wobec wielkiej 
rzadkości pęcherzycy gazowej u ludzi przypadków zbada
nych w ten sposób jes t  zaledwo kilka; stosunkowa zaś czę
stość zmiany tej u zwierząt w niektórych okolicach zape
wniała badaczom bardzo obfity i zupełnie świeży materyał.

Co więcej, ci, k tórzy bakterye znaleźli, opisują je  naj- 
rozmaiciej. I  tak E i s e n l o h r  znalazł w swoim jednym  przy

padku prątki i ziarenkowce; wyhodował tylko prątki, rosnące 
przy dostępie powietrza, wytwarzające gaz (H, O i C 0 2) po
woli w pożywce żelatynowej. H a l i n  w preparatach, świeżo 
sporządzonych, znalazł ziarenkowce; w hodowlach na suro
wicy tylko krótkie  prątki, nie dające się dalej przeszczepiać: 
D u p  r a z  znów w swoich przypadkach w ykry ł  i wyhodował 
tylko ziarenkowce i to beztlenowce, K l e i n  zaś w jednem  
spostrzeżeniu widział i ziarenkowce i p rą tk i ,  ale tylko prą
tki, tlenowce, wytwarzały gaz w hodowli i to przez czas 
krótki. M i w a uzyskał wprawdzie hodowle bliżej nie okre
ślony cii. na ocukrzunyin agarze wytwarzających gaz bak te 
ryi. ale w tkankach, w szczególności w obrębie pęcherzyków 
gazonośnych, nie, znalazł żadnych bakteryi W i n a n d s  i Ca-  
m a r g o  widzieli w tkance rozmaite bakterye, których nie 
hodowali; zresztą pierwszy nie przypisuje bakteryom znale
zionym większego znaczenia, drugi sądzi, że mogą one za
działać ty lko wobec pewnych warunków usposabiających. 
Znalezione przez różnych badaczy bakterye rozmaicie się 
też zachowywały wobec barwików. Nie liczę tu dodatniego 
wyniku L  i n d e n t h a 1 a , bo wyhodowane przez niego prątki, 
względne beztlenowce, barwiące się sposobem Grama, wy
woływały wprawdzie zgorzel gazową ostrą, ale jestto sprawa, 
od pęcherzycy gazowej zupełnie różna, jak  to j u ż D u p r a z  
podniósł.

Natomiast w innych przypadkach u ludzi, j a k  H a -  
c k  e r a - H  i b 1 e r a , P  e 1 n a f a , naszym, —  w jelitach, K 11 m- 
m e 1 a J  a k  o b s a (O b r z u t a) i in. — w pochwie, albo wcale 
nie znaleziono bakteryi,  albo też znaleziono je tylko w naj- 
powierzchowniejszyeh warstwach błony śluzowej i to roz
mieszczone w ten sposób, że napewno można ich obecność 
uważać za skutek  rozpoczynającego się już  gnicia. Jeżeli 
wobec tego wielu powątpiewa, czy źródłem gazu w tkankach  
w przypadkach pęcherzycy gazowej u ludzi są bakterye, to 
ci, którzy sprawę tę badali u zwierząt, stanowczo już temu 
przeczą (R o t h , S c h m u t z e r ,  O s t  e r t  a g). Szczególną wagę 
mają ujemne wyniki licznych i na świeżym materyale do
konanych badali O s t e r t a g a ,  które skłaniają tego autora 
do przyłączenia się do zdania R o t h a ,  iż przyczyną nie jest 
żaden z zarazków, w ykazalnych obecnie nam znanymi spo
sobami badania.

Ostatecznie więc zapatrywania, że bak terye  są w pę
cherzycy gazowej źródłem gazów, nie można uważać za w y
starczająco dowiedzione badaniami bakteryologicznemi i t r a 
fnie określa rzecz tę P e l n a f :  „Yyklad tento nahromadeni 
plvnfi — prąci mikroba — odpovida siee duchu doby, ale
0 dukażu prece jenom dosud nejsm e“ .

Zastanawiając się nad przeciwnym poglądem, bronio
nym w nowszych czasach przez S c h n e i d e m t i h l a  i S c h m  u- 
t z e r a ,  niepodobna przypuścić, aby "gazy do tk an k i  dostawać 
się mogły ze światła je li t  bez istnienia jak ichś  przerw, szcze
lin w pokrywie nabłonkowej. Toteż autorowie ci sądzą , że
szczeliny takie mogą tworzyć się pod wpływem urazów
w czasie przewozu zwierząt, lub też od ciał obcych, przez 
zwierzęta połykanych. W yraźnych  wzmianek o takich przer
wach nie spotyka się jed n ak  w opisach badań  histologi
cznych, chociaż zwrócić należy uwagę na to, że w pochwie 
zdarzają się torbiele jeszcze w obrębie warstwy nabłonkowej
1 że opisywane przez niektórych autorów zmiany w obrębie 
powierzchownych grudek  limfatyeznych je l i ta ,  a zauważone 
i przezemnie w postaci rozsunięcia, rozrzedzenia tkank i,  mo
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głyby być przerw tak ich  śladem. Z badań własnych tem 
mniej ośm.eliłbyin się wysnuwać, pewniejszego wniosku jao 
do istnienia takich przerw, że badałem jeden tylko przypa
dek i to taki, w k tórym  warstwa nabłonkowa je lita  ulegała 
ju ż  zmianom pośmiertnym. Powtóre zastanowić się wypada 
nad wpływem, ja k ib y  w dostawaniu się gazów w głąb tkanki 
mieć mogło większe ich parcie. W  jelitach nietrudno o to 
przy jak ie jko lw iek  nieprawidłowej fermentacyi i nadmiernej 
produkcyi gazów. A tu nie bez znaczenia może byćaspostrze- 
żenie, że pęcherzycę gazową je li t  widywano prawie w y ł ą 
cznie u nierogacizny i to u tych zwierząt, k tóre miały do
stawać zbyt gorącą karm ę ( Ro t h ) ,  oraz w tych okolicach, 
gdzie nierogaciznę karm i się ubocznymi wytworami gospo
darstwa mlecznego (M o tz ) .  Może w tem przyczyna, że pę
cherzycę gazową jelit  spotyka się tylko u nierogacizny, gdyż 
ty lko tę w ten sposób się karmi, i tak  często w Niemczech, 
gdzie ten sposób karm ienia  znacznie więcej, niż u nas, jest  
rozpowszechniony. Ze przy istnieniu jakichś szczelin na po
wierzchni tkank i  i przy pewnem parciu gaz jak iś  do tkank i 
może wtargnąć i z niej przez jak iś  czas nie znikać, że do 
tego wcale udziału bak tery i nie potrzeba, to rzecz znana. 
Pomijając przypadki nieustępującej niekiedy przez czas dłuż
szy udmy podskórnej, przypomnieć trzeba tutaj o tak  z w. 
pneumatocele, cierpieniu rządkiem, które spostrzegał np. w roku 
bieżącym d e  B a r y  (Archiv f. K inderheilkunde T. 37), a k tó
rego znacznie ciekawszy, bo długotrwały przypadek przed
stawiał w krakowskiem  Towarzystwie lekarskiem na posie
dzeniu w dniu 6 . IV. 1892, B r o w i c z  (Przegląd lekarski, 
1892, Nr. 20, S. 246).

P rzypadek  B r o w i c z a  dotyczył dziewczynki dw una
stoletniej. Przytaczam dosłownie opis:

Tuż ponad m ałżow iną ucba lewego guz ja jow aty , osią dłuższą 
poprzecznie ułożony, długi 10 ctm.. szeroki ,0 ctm., który m iał pow sta
w ać powoli przed 5 m iesiącam i bez w iadom ej przyczyny. Skóra nad 
guzem prawidłowa, guz nie bolesny, chełboczący, przy ugniataniu nie
kiedy trzeszczenie. Prawie na całym obwodzie guza w ym acać można 
brzeg, a  raczej w ał kostny. Badanie ucha: zwężenie przewodu zewnę
trznego wskutek w ypuklenia skóry, pokryw ającej górną ścianę prze
wodu, tak, że w idać tylko tylny i dolny odcinek błony bębenkowej- 
Prócz nieznacznego, odpowiedniego do stopnia zwężenia upośledzenia 
słuchu, — stan ucha środkowego prawidłowy. W ziernikowanie jam y 
nosowoga^dłowej nie w ykazuje zboczeń. Po nakłuciu guza z szelestem  
uchodzi powietrze, żadnej treści płynnej niema, guz znika, o ile w a- 
kostny na to zezw ala, tożsam o prawie zupełnie zwężenie przewodu ze
wnętrznego. Po próbie Valsalwy pow raca stan pierwotny. Jestto  więc 
guz powietrzny, tak zw. pneumatocele. Stany takie pow stają najczęściej 
ponad wyrostkiem sutkowym wskutek dostania się powietrza z jam y  
bębenkowej pod okostną, a  w zględnie pod skórę. Powodem byw a np. 
forsowne siąkanie, kichanie, lub uraz zewnętrzny, a podstaw ą budowa 
kości skroniowej, która mianowicie ze względu na rozległość i rozwój 
przestworów powietrznych, około jam y  bębenkowej znajdujących się, 
przedstaw ia bardzo znaczne i często indyw idualne różnice. Niekiedy 
we wszystkich częściach k. skroniowej przestwory powietrzne są  bar
dzo rozwinięte, a  naw et sięgają  w kość potyliczną i kom unikują z j a 
m ą bębenkową. N ad ta  w zewnętrznej blaszce istoty kostnej mogą się 
znajdow ać szczeliny, przez które powietrze dostać się może pod okostną 
lub skórę, albo też blaszki takie są  nader cienkie tak, iż pod naciskiem 
palca gną się i łatwo po urazie pękają. W celu usunięcia w skazane je st 
przecięcie ścian guza powietrznego i ucisk w celu w yw ołania przyro
śnięcia oddzielonej okostnej. (Co później z pomyślnym wynikiem wyko
nał w tym przypadku w klinice R y d y g i e r a ,  K r y ń s k i ) .

Przypadek  ten z tego także względu jes t  bardzo pou
czający, ponieważ u podstawy długo utrzymującego się guza 
wytworzył się wał kostny, w czemby można poniekąd upa
trywać zjawisko pokrew nej tym zmianom , jakie rozwi

ja ją  się około pęcheizyków ^azowych w odmie fecin-rzjH 
ko w ej .

Zdawałoby się, że n iejaką wskazówką co do źródła 
gazów w tkance mógłby być icb skład chemiczny. Toteż 
już  oddawna, jeszcze w erze przedbakteryologicznej, doko
nywano odpowiednich badań, a oczywiście nie zaniechano 
ich i wtedy, gdy już  bakteryótn przypisywano główne zna
czenie w powstawaniu pęcherzycy gazowej. Byłto napozór 
najprostszy i najpewniejszy sposób stwierdzenia wypowiada
nych różnych przypuszczeń, bo jt^zeliby gaz wytwarzały 
w tkance bakterye, to i w hodowlach uzyskany o-az powi- 
nienby mieć skład podobny ,— jeżeli zaś gaz wdziera się do 
tk a n k 1' z zewnątrz, to musi i w tkance zachow ai^poniekąd  
piętno swego pochodzenia. Toteż, gdy chemicy L e r c l i ,  W el-  
p o n e r  i K l a u s e r  stwierdzili K e  gk z w pęcherzycy gazo
wej pochwy sk łada  się z mięszaniny tlenu i azotu w tym 
niemal stosunku, j a k  w powiefrzu atm gsferyćznem . spiawa 
zdawała się już  rozwiązana, w myśl zapatrywań p p i n- 
g e r a ,  że w pochwie dostaje się w głąb tkanek  powietrze, 
znajdujące się niekiedy w je j  świetle. Niestety, nie uwzglę
dniono wtedy, że niemal taki sam skład gazów stwierdził 
jeszeze,T'B i s c h o f f  w przypadku M a y e r a woclmy pęcherzy- 
kowej jelit, gdzie raczej należałoby spodziewać się takich 
gazów, jak ie  zwykle wytwarza ją się w jelitach, nie zaś po 
wietrzą. Przepomniany też o ostrzeżeniu K l e b s . a  i nie zwrÓ,- 
cono większej uwagi na zdanie L e b e d e f f a ,  żeby rozbio
rom gazu nie przypisywać zbyt wielkiej wartości, gdyż ba r
dzo prawdopodobnie już po śmierci zmienić się może skład 
gazu w pęcherzykach wskutek  dytuzyi. Ostrzeżenie to roz- 
szerzyćbS należało także na podania składu gazów w tk a n 
kach, wycinanych za życia. Wówczas bowiem także szybko 
i łatwo stać się mogą ścianki pęcherzyków gazonośnych 
przepuszczalnemi, choćby nimi nie były w głębi żywych 
tk a n e k ,  zdała od wpływów atmosfery. Słuszności owych 
ostrzeżeń dowodzi to, że i wszystkie późniejsze rozbiory ga- 
■zÓw z odmy pęcherzykowej wypadały dość jednostajnie bez 
względu na to, w jak ich  w arunkach i na jak im  inatęryale 
icb dokonano. Rozbiory K r u m m a c b e r a , D r ejyĄ r a , Ro- 
t h a ,  O s t e r t a g a  różnią się tylko n.ewielkiemi wahaniami 
w stosunku ilościowymŁśtale •,znajdowanej mieszaniny tlenu 
z azotem lub drobną domieszką kwasu węglowego ( D r e y e r ) .  
Tylko  D u p  r a z  znalazł (u świń) znaczniejszą ilość kwasu 
węglowego, obok tego amoniak, siarkowodór, tlen i azot.

Rozbiory gazów me dostarczyły więc żadnych dowo
dów ani na jedno, ani na di ugie przypuszczenie pochodze
nia gazów. Obecność znacznych ilości azotu przemawiałaby 
wręcz przeciwko przypuszczeniu, ż® gaz wytwarzają bukte- 
rye, gdyby  można nie Uczyć się z dyfuzyą Nawet zaś zna
lezione przez D u p r a z a  domieszki siarkowodoru i amoniaku 
nie mogą poprzeć tego przypuszczenia, gdyż gazy te mogą 
si,ę znajdować w świetle je lit  i stamtąd dopiero dostawać się 
w icb ściany. Z drugiej znów strony skład gazów, znale
zionych w pęcherzykach, tak  się różni od składu zwykłych 
gazów jelitowych, że wyjaśnić go możnaLtylko przenikaniem 
powietrza do pęcherzyków już  po wycięciu tkank i  lub po 
otwarciu ja m y  brzusznej po śmierci.

Co gorsza, uzyskanie z odmy pęcherzykowej gazów 
w prawdziwym ich składzie, zdaje się należeć do zadań bar
dzo trudno lub wcale nie- wykonalnych. Rękojmię ich czy
stości dawałoby chyba schwytanie icb nad rtęcią w chwili



otwarcia ja m y  brzusznej u żywych zwierząt, a przecież t ru 
dno sobie wyobrazić laparotomię, dokonaną w ten sposób; 
i to jeszcze trzebiłby przedtem wynaleźć niezawodny sposób 
klinicznego rozpoznawaniu pęcherzycy gazowej jelit, bo jakże 
inaczej dobrać odpowiedni m ateryał?

Pozostawałaby, jak o  ostatnia ucieczka, próba wywoła
nia sztucznej odmy pęcherzykowej; doświadczenia takie po
dejmowali też zarówno zwolennicy jednego, j a k  i drugiego 
zapatrywania. Doświadczeń tych jed n ak  było mało, i to, z je
dynym  wyjątkiem, nie udawały się. Pierwsze doświadczenia, 
bez skutku , wykonał E i s e n l o h r ;  zresztą najwybitniejsi 
szermierze teoryi bakteryjnej,  D u p  r a z  i L i n d e n t h a l ,  
powątpiewają, czy bakterye, wyhodowane i szczepione zwie
rzętom przez E i s e n l o h r a .  były rzeczywiście temi, które 
wywołują odmę pęcherzykową. Nie więcej sprzyjało szczę
ście L i n d e n t k a l o w i ,  czemu dziwić się trudno, gdyż wy
hodowane przez niego bakterye ostrej zgorzeli gazowej z pe
wnością nie były swoistym zarazkiem zgoła innej sprawy, 
ja k ą  je s t  przewlekła odma pęcherzykowa. Również nie od
niosły sku tku  doświadczenia M i w y  z bakteryami, które ze 
swego przypadku wyhodował.

Zapomocą wstrzykiwania powietrza dawniej już  próbo
wał wywołać pęcherzycę gazową pochwy N a e c k e ;  i tu j e 
dnak  z góry przewidzieć może można było niepowodzenie, 
zważywszy, że przez wielkie stosunkowo otwory, jak ie  po
zostawia igła s trzykawki, powietrze łatwo cofnąć się mogło, 
fi. sposób zatrzymania go w tkance pochwy trudno obinyśleć.

Jedynym  wybrańcem losu zdaje się być D u p r a z .  I  on 
jednak, dopóki używał do doświadczeń ziarenkowców, wy
hodowanych przez siebie na podłożu zasadowem, nie wywo
łał sztucznie odmy pęcherzykowej, bez względu na to, czy 
hodowle wstrzykiwał podskórnie, do żył, czy pod błonę su
rowiczą jelit i czy stwarzał lub nie zastój żylny (przy wstrzy. 
kiwaniu podskórnem), który uważa za czynnik usposabia- 
jąey. Dopiero u jednego królika po wstrzyknięciu w ścianę 
jelita  i żołądka hodowli, uzyskanej na podłożu kwaśne'm, 
znalazł D u p r a z  po dniach 15, gdy królik  padł z ostrego 
zapalenia jelit, „des vćsicules mieroseopiąues d'emphyseme 
pres des poiiits, ou 1’injection avait ćtó faite“ . Niestety opis 
badania drobnowidowego jest zbyt pobieżny, aby można na
brać przekonania, że spraw a, k tó rą  w  tem doświadczeniu 
J J u p r a z  stwierdził, była istotnie sztuezną pęcherzycą ga
zową; satn on nie uważa tego doświadczenia za pewne z po
wodu owego powikłania zapaleniem jelit, a nadto wyraźnie 
wspomina, że nie było komórek olbrzymich, które jedynie  
są cechą histologiczną znamienną i pewną, przynajmniej w j e 
litach. W innych dwóch doświadczeniach po wstrzyknięciu 
hodowli z podłoża kwaśnego w ścianę kiszki i pod błonę 
śluzową‘ipoch wy sukom na nastąpiły w jelicie żadne zmiany, 
w pochwie po kilku  miesiącach znalazły się pod tylną śeianą 
drobne torbielki. I znowu brak  dokładnego opisu drobnowi
dowego. Wspomina tylko D u p r a z  ogólnie o komórkach ol
brzymich. jedyn ie  pewnem znamieniu sprawy: „Nous ne les 
avons constatćes nettement, que dans le vagin d’une chienne 
tuće soixante et on ze jours apres l ’inoculation“ . I  to pobie
żnie wspomniane doświadczenie jes t  jedynym  wyjątkiem, 
k tóryby można uważać za wynik  dodatni.

A jednak i ono nie stanowi jeszcze pewnego dowodu, choć 
zdawałoby się, że jeden w ynik dodatni przeważa wszystkie 
ujemne. Oto jes t  rzeczą zastanawiającą, że ów rzekomy do
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datni w ynik nastąpił dopiero tak  późno po doświadczeniu 
i że zmiany znalazły się tylko w pochwie, choć równocze
śnie wykonano wstrzykiwania w ścianę je lit  w tychsamyck 
warunkach i w tensam sposób, j a k  w ścianę pochwy. Jakaż  
pewność, że zmiany, znalezione w pochwie, nie były w tych 
doświadczeniach zjawiskiem samorodnem, od wstrzykniętych 
ziarenkowców niezależnem? A czy zmiany takie samorodne 
nie zdarzają się u suk, tego nie wiemy, boć n ikt badań 
w tym  k ie runku  nie podejmował. W iem y natomiast, że 
C h i  a r  i znajdował komórki olbrzymie w szczelinach limfa
tycznych w pochwie w takich przypadkach, gdzie nie było 
pęcherzycy gazowej. Nawet więc obecność tych znamiennych 
zdawałoby się tworów wśród tkank i traci dużo ze swej w ar
tości, o ile chodzi o pochwę i odejmuje owemu, jedynem u 
zresztą rzekomo zupełnie skutecznemu doświadczeniu D u 
p r a z  a całą doniosłość.

Nie znalazłszy bakteryi w zmienionej tkance  jelita 
w swoim przypadku, wobec tego, że przeciwko ich znacze
niu etyologicznemu w pęcherzycy gazowej przemawia przy
najmniej tyleż względów, co za n ie m , podjąłem k ilka  
doświadczeń z wstrzykiwaniem gazu w ścianę je li ta  u k ró
lików i u psów. Zdam z nich sprawę krótko, bo i one nie 
przyniosły całkowicie dodatniego w yn ik u ;  niemniej zasługi
wać zdawały mi się na wzmiankę, bo mimo tego dostar
czyły niejakich, acz szczupłych danych. U  królików w yko
nywałem je  bez znieczulenia, u psów po zadaniu morfiny; 
u jednych  i drugich zapomocą zwykłej s trzykaw ki Pravaza 
z cieniutką igłą. Otworki po wkłuciu częścią pozostawiałem 
bez zmiany, częścią starałem się zam ykać zapomocą odpo
wiednich podwiązek jedw abnych , co jednak, o ile się zdaje, 
nie wpływało na wynik.

Króliki nie były  do doświadczeń dogodne z powodu 
cienkości ściany jelita, k tóra  przy wbijaniu igiełki łatwo od 
zewnątrz lub wewnątrz szczelinowato się rozrywa. U  obu 
tych królików, u k tórych  to nie nastąpiło, nagromadziło się 
wstrzyknięte powietrze w postaci sporych pęcherzyków pod 
otrzewną i wśród warstwy mięsnej w bezpośredniem sąsiedz
twie miejsca wstrzyknięcia. Po k ilku  (4 i 7) dniach można 
było wprawdzie odszukać miejsca, gdzie powietrze wstrzyknięto, 
jednakże  w niektórych miejcach, zaznaczonych trzymającemi 
się jeszcze podwiązkami, powietrze ze ściany jelita  całkiem 
znikło, w innych pozostały tylko małe pęcherzyki, widocznie 
zaledwo resztki niewchłoniętego jeszcze powietrza.

Daleko łatwiej wstrzyknąć powietrze w grubą ścianę 
jelit u psa. Tu jednakże  wstrzyknięcie, stwarza odrazu obraz 
odmienny, i co szczególne, niezmiernie podobny do obrazu, 
zdarzającego się w samorodnej pęcherzycy jelit  u świń, o ile 
to z rysunków, podanych przez S c h n e i d e m t i h l a  i O s t e r -  
t a g a ,  ocenić mogłem. Wstrzyknięte, powietrze rozbiegało się 
natychmiast pod otrzewną je lit  w postaci w ązk ic li , nieregu
larnie pokręconych w różnych kierunkach  i często łączą
cych się ze sobą, srebrzysto błyszczących smużek i nitek; 
około miejsca ukłucia (naprzeciw przyczepu krezki) nie gro
madziło się obficiej nigdy, natomiast pod otrzewną jelita 
w sąsiedztwie' przyczepu krezki i w przyjelitowej części 
krezki powstawały liczne, drobne, groniasto zgromadzone, pę
cherzyki, żywo przypominając stan, od którego pochodzi n a 
zwa „Luftblasengekróse“ weterynarzy niemieckich. Po wstrzy
knięciu obfitszem pojawiały się gromadki pęcherzyków w krezce 
także nieco dalej od jelita, zdając się towarzyszyć przebie
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gowi grubszych naczyń krwionośnych, ,ak to również u nie
rogacizny w samorodnej pęcherzycy jelit  opisywano. Jednakże 
pozostawione isame s o b i ^ . pęcherzyki te rychło znikały, bo 
już  przy ponownych laparotomiach po 8 —4 dniach widać je  
było tylko w niektórych miejscach i to nieliczne. /  4 psów 
u 3 powtarzałem więc wstrzyknięcia powtórnie i poraź trzeci, 
starając się trafiać w tesame miejsca; niestety rzadko lo się 
udawałoWbo najczęściej pojawiacie się pęcherzyków wzdłuż 
końca sąsiednich gałązek naczyniowych św iadczyło^że ighflp 
nie trafiła w tosamętfhniejsee. Zdawało mil się, że po drugiem 
lub trzeciem wstrzyknięcia pęcherzyki u trzymywały się nieco 
obficmj i wyraźniej; ale na'pewno tego.’ twierdzić nie niogę, 
bo dalszych wstrzykiwań wobec trudności trafiania w tośamo 
miejsce i uzasadnionej obawy zapalenia otrzewnej (u jeditegt) 
psa pojawiły się obfite zlepy wlóknikowe w miejscach wstrzy
knięć już  po drugiej laparotornii) nie próbowałem.

Ze badanie mikroskopowe nie w ykry ło  związku sie
dziby sztucznie utworzonych szczelin z przebiegiem naczyń 
limfatyeznych, nawet nadmieniać nie potrzeba, skoro wstrzy
kiwano powietrze gdziekolwiek w tkankę^* warto tu jed n ak  
stwierdzić, że mimoto u psów powstawał obraz, tak  podobny 
do samorodnej pęcherzycy je li t  u nierogacizny. Na ścianach 
sztucznych szczelin znaleźć było zresztą inożna niekiedy ko
mórki, przypominające komorki śródbłonkowe, j a k  to się w i
dzi czasem w pęcherzykach gazonośnych samorodnych; zda
rzały się i komórki jakby  napęczniałe. Ale nie zdołałem 
napewno w ykazać komórek o dwu j ą d r a c h , tem mniej-l zaś 
znamiennych komórek olbrzymich. Sztuczne pęcherzyki nie 
miały nigdy grubszej ściany włóknistej, której zresztą z góry 
ju ż  trudno było się spodziewać. G dyby nie to, byłbym  mógf 
niektóre obrazy uznać za zupełnie podobne do mższych sto
pni samorodnej odmy pęcherzykowej, ale byłoby to równie 
mało przelconywającem, j a k  opisy D u p r a z a .

Czy można z tych  kiiku doświadczeń, które bądźco;- '  
bądź nie doprowadziły do właśeiwego celu, do niewątpliwej 
sztucznej pęcherzycy ze wszystkiemi znamienpemi cechami 
wysnuć, jakiekolw iek użyteczne w nioski?  Mnie się zdaje, żer 
tak. Naprzód co do związku pęcherzyków gazonośnych z n a 
czyniami limfatyeznemi. I  z tych doświadczeń, j a k  poprze
dnio z samych obrazów drobnowidowych, j a k  z tego, co 
dzieje się w tkance po wstrzyknięciu parafiny, zdawałoby 
się wynikać, że powstawanie pęcherzycy gazowej bez związku 
tego obejść się może. Powtóre, i to może ważniejsze, co do 
sposobu działania przyćzyn.y- wywołującej. Okazało się, że 
prawidłowa tk a n k a  jelita" szybko -stosunkowo wchłania \ >ę- 
dzony sztucznie gaz bez uczestnictwa czynników pomocni
czych, za jak ie  uważałbym komórki olbrzymie. Jeżeli więc 
w samorodnej pęcherzycy to wessanie me następuje, jeżeli 
pojawiają się kolo,<-gazu koinórkiltólbrzyinie, ja k b y  koło j a 
ki go ciała obcego, to nie umiałbym sobie tego inaczej wy- 
tłómaczyć, j a k  tylko w fen sposób, że gaz dostaje się do 
tkanek  przez czas dłuższy i to w takiej ilości i w takiem 
tempie, iż raz powstałe pęcherzyki wypełniają się nim na 
nowo, zanim resztkę dawniejszej ich trtiśoi zdołai-ii wchłonąć 
otaczająca tkanka . W szak  sztucznie wytworzone, niezbyt 
liczne pęcherzyki u trzym yw ały się, pozostawi”>ne**.same so- 
b.e, jeszcze częściowo przynajmniej przez dni kilka. Do 
tego, by  koło nich wytworzyła się u trudniająca bądźcobądź 
ich wessanie grubsza ściana włóknista, aby pojawiły się k o 
mórki olbrzymie, przypuszczam, że i sztucznie doprowadzićby
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można, g dyby  powiodło się ciągle w temsamem miejscu wpę
dzać zwolna nowe ilości gazu. Niestety, zdaje się, że te wa
runki stworzyć może tylko natura lna  sprawa patologiczna, 
k tórą  nasge rćcę zgruba tylko i nieudolnie naśladować po
trafią. W  każdym  razie je d n a k  i te nieudatne próby prze
mawiają choć poślednio za słusznością przypuszczenia, opar
tego; .na wyniku  badań drobnowidowych samorodnej pęche
rzycy: że to sp raw a, tocząeh się powoli, że. przyczyna ej 
nie jes t  chwilowa, jednorazowa, lecz wywiura ciągłe, na mnó- 
stwdŁ drobnych cząstek rozpadające się działanie.

Wogóle więc fze wszystkiego wytworzyłem snblj  o pę
cherzycy gazowej zdanie następujące: Jestto sprawa, w k tó 
rej pierwotnym czynnikiem jest  dostawanie s ię ^ a z u  w głąb 
tkanek ;  przestrzenie, w k tórych gaz się gromadzi, są może 
niekiedy naezyn iam 1 limfatyeznemi, niewątpliwie jed n ak  megą 
oije powstawaćc także gdziekolwiek indziej przoz proste roz
sunięcie tkanki. W szystkie z jaw iska , które nadają  pęche- 
rzycy szczególne piętno histologiczne, są sprawą następową, 
późniejszą, a powstają prawdopodobnie wskutek tego, że 
tk a n k a  nie mogą©I wchłonąć- gazu z powodu nadmiernej jego 
ilości i ciągłego przybywania, oddziaływać poczyna na jegj® 
obecność tak, j a k  zw ykła  oddziaływać na obecność innych 
ciał obcych W yrazem  tego oddziaływania zdają  się być za
równo komórki olbrzymie, j a k  i grube ściany włókniste s tar
szych pęcherzyków gazonośnych.

Sprawa zajm uje naprzód tkanki, najbliższe światła na
rządu, a potem posuwa się coraz głębiej.

Przebieg sprawy jes t  przewlekły, odpowiednio do prze
wlekłego działania, a raczej nieustannego powtarzania się 
p rzyczyny wywołującej. G dy przyczyna ta zniknie, maże 
ustąpić zwolna i sprawąT'chorobowa, pozostawiając jednakże  
w tkankach  mniej lub więcej wyraźne ślady w postaci ognisk 
włóknistych, pewnych zmian w tkance  elastycznej w samym 
miąższu ściany dotkniętego narządu, a nawet (w jelitach) —  
w postaci rozmaitych, golem oldem widocznych zmian otrze
wnej (zgrubienia, kosmkowate twory).

Skąd  biorą oię gazy, stanowczo rozstrzygnąć nie mo
żna. Nie udowodniono dotąd wcal,e;- żeby źródłem gazu były 
bakterye, osiedlające się w tkankach ; ale też i mechani
cznego wciśnięcia gazów ze światła kanałówatych narządów, 
jak  jelita, pochwa, w ich ścianę stanowczymi dowodami w y
kazać się nie- powiodło. Niemniej zaprzeczyć nie podobna, że 
przeciwko takiemu, czysto mechanicznemu powstawaniu pę

c h e r z y c y  gazowej nie przemawiają żadne względy zasadni
cze, gdy przeciw udziałowi bakteryi przemawia brak  ich 
w wielu przypadkach, przedewszystkiem w najstosowniej
szym do badania materyale, w świeżych tkankach  zwierzę
cych. Z tych spraw, towarzyszących pęcherzycy gazowej 
u ludzi, które uważano za czynnik  uspSsabiająoly, żadna, j a k  
się zdaje, nie ma w etyologii tej choroby większego znaczenia.

Nakoniec z wyników badań moich wysnuć można 
pewne wskazówki prak tyczne co do leczenia odmy pęche
rzykowej jelit.

YV ostatnich czasach -zalecano leczenie chirurgiczne. 
Jedni radzili nak łuw ać i w ygn ;atać pęcherzyki; drudzy, oba
wiając się, by przy? wygniataniu pęcherzyków nie dostały 
się do otrzewne^ bakterye, k tórych obecności w pęcherzy
kach się domyślano, wycinali zmienioną tkankę. ‘€>tóż rze
czą klinicystów jest  Rozstrzygnąć, czy nadajeAię do leczenia 
chirurgicznego sprawa, która pomimo usunięcia ozęśckpowsta-
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ły c h  z m ia n  p r a w d o p o d o b n ie  d o tą d  p o n a w ia ć  s ię  b ę d z ie , d o p ó k i 

d z ia ła  w ła ś c iw a  p r z y c z y n a  w y w o łu ją c a  , a  k t ó r a  zn ó w  nie- 

k ie d y lć s a m a , b e z  ż a d n y c h  z a b ie g ó w , m o ż e  się ,, j a k  s ię  zd ajeft* 

w y le c z y ć . A lm 'n a  z a s a d z ie  b a d a ń  h is to lo g ic z n y c h  to s ta n o 

w czo  o rz e c  m o ż n ą , że  z a le c a n e  w  p ę c h e r z y c y  g a z o w e j w y 

c in a n ie  c a ły c h  k a w a łk ó w  zm ie n io n e j t k a n k i  j e s t  n ie w lh sc i-  

w em  i b łę d n e n . ■- S k o r o ,  j a k  to  w y r a ź n ie  z b a d a ń  h is to lo 

g ic z n y c h  w y n i k a , w y w o łu je  p ę c h e r z y c a  g łę b o k ie  z m ia n y  

w b u d o w ie  ś c ia n y  j e l i t a ,  s k o r o  z n a c z n ie  n a d w e rę ż a  j e j  t k a n k ę  

e la s t y c z n ą  i m ię s n ą  i s k o r o  p ę c h e r z y k i  g a z o n o śn e  tw o rz ą  s ię  

n a  j e l i c i J l j z  ł sa iń e j^ ?z  u t k a n ia  te g o  ś c ia n y ,  to u s u w a ją c  p ę 

c h e r z y k i  p rzez , w y c ię c ie ,  z a b ie r a  s ię  c z ę ść  .sam e j ś c ia n y  j e 

l i ta  i u p o ś le d z a  -się  s p r a w n o ś ć  te j ś c ia n y  p o p ro s tu  je s z c z e  

w ię c e j,  n iż  u c z y n i ła  to s a m a  c h o ro b a . A  p rz e c ie k  z a s a d ą  l e 

c z n ic tw a  m a  b y ć :  „ P r i in u m  n on  n o c ę r e 11.

Piśmiennictwo.

O d m a  p ę c h e r z y k o w a  u l u d z i :  a) w przewodzie pohanuo- 
wym, 1) B a n g .  Nord. med. Arkiv. T. VIII. 1876. S. 18. — 2) C l o q  u et. 
Bulletin de la Faculte dę-' medecine de Paris. T. VII. £8&nce du 7 aout 
1820, p. 267, cyt. w A ud r a i .  Anatom ie pathol. T. I, S. 421. —
3) De C a m a r g o  Thepe d. doct. Generel 1891. — 4) D u p r a z .  Archiyes 
de medec. experim. et d‘anat path. T. IX. 1897. S. 292. — 5) D u v e r -  
n o y  wedl. Co m b a l  u s i e r :  Pneumopathologie °u  traitć des m aladies 
ren teąses. T. I. p. 19. Paryż 1751. — 6)1- E i s e n 1 o h r. Zieglers Beitrage 
z. path. Anat. T. III. 1888. S. 101. — 7) H a h n .  Deutsche medie. Wo
chenschrift. 1899. N. 40. S. 6571 — 8) H ib  1 e r i H a c  ke  r. Innsbrucker 
wiss Aerztegesellschaft 17. I 1903. Wiener klin. Wochenschrift. 1903, 
Nr.. 12 i 14. S. 368 i 430. — 9) H o i s t e i n .  Sem aiue medic. 1899, Nr. 
53. S .419  (streszczenie zbiorowe). — 10) K a  d j a n .  R usskij chirurg. Archi w 
1902. Zesz. 6. S. 1183. — 11) K l e b s  Handbuch der pathol. Anat. T. 1 
S. 966. — 12) K u s k ó w .  Bolnicznaja gaz. Botkina. 1891 7 —14 okt. — 
13) M a r c h i a f a v a .  Archiv. ital. de biol. T. I. 1882. S. 4-29. — 14) Mi- 
w a. Centralb. f. Chirurgie 1901. Nr. 16. S. 427. — 15) O r 1 a n d  i. Gazzet. 
med. di Torino. 1896. S. 781. — 1 6 ) > P e l n a f .  Rozpravy ceske A kade
mie, Trida II. Roc. IX. c. 12. i Buli. intern. Medecine. VI. An. 1901- 
tamże w spom niane spostrzeżenie ry . — 17) T o l ot ,  Lyon mś-
dical. 1901. S. 95b. — 175) V o l l a s  i P t S a t e l l e .  Lyon med. 190L. 
Nr. 33. — ]g) W i k e r h a u s e r .  Liecnićki Viestnik. 1900. Zesz. 8. S. 
275. — 19) W i n a n d s .  Zieglers Beitrage zur path. Anat. T. 17. 1895.
S. 38.

5) w narządzie mocsowopłciowym: — 20) B r a u n .  Zeits. der 
Gesell. d. Aerzte in Wien. T. II 1861. S. 182. — 2 1 ) B r e i s k y .  Hand- 
buch der Frauenkrank. (Billroth-Lucke) T. III. — 22) C h i f̂i e v  i e re. 
Archiy f. Gynaek. T. XI. — 23) C h i a r i .  Zeitschrift (fi Ileilkunde 1885.

• VI. — 24) E p p i n g e r .  Prager Vierteljahrschr. T. 20, 1873. S. 32 
' Zeits. f. Heilkunde T. I. 1880. S .,3 6 9 . — 25) H i i c k e J .  Virchows Ar
chiy. T. XCiII. 1883. — 26) I l u g h i e r :  Mem. de la soc. de chir. de 
Paris. T. I. 1847. S. 326. — 27) J a c o b s .  Arch. de phys norin. et patii.
T. X X. 1888, S. 261. — 28) K l a u s e r  i W el  po  ner .  Centralblatt fur 
Gynaek 1879. Nr. 14. — 29) K l e i n  J. Ceniralbl. f. Gynaek. 1891. — 
30) K um  me(W Virchows Archiy.. T. iCXIV. 1888. S. 432. — 31) L e b e '  
de f f .  Archiy, f  Gyn'a|k. T. XVIII. 1881. S. 141. — 32) L i n d e n t i. aI . 
Wiener klin. Wochens. 1897. Nr. 1. 2. S. 3. 35. 3 3 ) N a c k e .  Archiy- 
^ Gynaek. T IX — 34) Ob r z ut .  Dziennik V. Zjazdu lekarzy i przy
rodników pulskich L888.|^Nr.j^> Str. 18. — 35) P i e r i n g .  Zeits. f. Heil- 
kunde. T. IX. — 36) R u g e .  Zeitschrift f. Geburtsh. u. Gynaek. T. I I .— 
37) S c h  m o l l i ng .  Ueber Coipohyperplasia cystica Inaug. Diss. Berlin- 
1875. — 38) S  c h r ó d e r-Z  e n k e  r. Archiy f. klin. Med. 1874. T. XIII.
S. 538. — 39) T a k a h a s i  Deutsche med. Wochens. 1888. — 40) Wi n -  
c kje 1. Archiy f. Gynaekol. T. IL — 41-) Z w e i f e l .  Archiy fur Gynaek.

. XII. Wreszcie prace C a m a r g o .  D u p r a  z a  i E i  s e  n 1 o h r a ,  przyto
czone pod a).

O d m a  p ę c h e r z y k o w a  u z w i e r z ą t :  1) D u p r a z .  Schweizer 
Archiy f. Thierheilk.. T XXXI. 1889 i lor. cit. - 2 )  Ki t t .  Lehrbuch der 
path.-anat Diagnostik f. Thierarzte. Stutt. gai;t.r1895. T. II. S. 145. —
3) K r u m  m a c h e r. Jahresbr. der thierarztl. Hochsch. zu Miinchen 1896/7.
S. 70. — 4) M a y e r .  Hufelands .Journ. der jn-akt. Arzneyk. u. Wun- 
darzrieyk. 1825. LXl. S. 67. wedl. W inandsa i i n. — 5) O s t e r t a g .  Hand-
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buch der Fleischbeschau. Wyd. Iii. 1899. S. 301. — 6) R o t h .  Schwei- 
zńr, Archiy. fur Thierheilk. T. X XXI. 18s9. S. 1. — 7) S c h m u t z e r .  
Zeits. f. Fleisch. u. Milchhygiene. R. X. 1899 1900. Z. 2 3. 5. S. 21 .43 . 
89. — 8) S c  h n e i d-e tu ii li I. Die aninuilischen Nahrungsmittel. Berlin- 
Wien. 1 9 0 S B l3 7 2 .

III. Oceny : sprawozdania.

Bibliothek der gesammten rcedicinischen Wissenschaften 
fiir praktische Aerzte und Specialarzte. (Suppiement und 
General register, 1903, wydany przez prof. O r a s  c h e  e® 

w Wiedniu K. Prochaska. Cieszyn). 
nS-^Biblioteka wszech nauk leka rsk ich11, wydawana przez 

prof. D r a s c k e g o ,  wychodzi od ki l ku lat Wydawnictwo 
tr^j będące wybornym poradnikiem jękarskim , znalazło w ko
łach lekarskich wielkie uznanie i skłoniłoŁtedakcyę do w y 
dania w roku bieżącym tomu uzupełniającego. W  ten spo
sób ukazał się teraz na pólkach księgarskich ,'S upp iem ent11, 
zawierający całość postępu i nowszych zdobyczy, które się 
pojawiły w ostatnich latach w dziedzinie nauk  lekarskich, 
ze szczególnem uwzględnieniem najnowszych 'leków i metod 
leczniczych. Szereg wybitnych współpracowników daje rę
kojmię doboru treści. Do współpracowników należą z le
karzy polsk chJŁoprócz sprawodawcy, koledzy: P a w i ń s k i  
1 H e r y n g ,  a należeli do nich dziś już nieżyjący proff.: 
Stt-b i e r  a ń s k  i , O b a l i ń s k i  i T r z e b i c k y .  iiazem z tem 
uzupełnieniem dzieło to stanowi pełną encyklopedyę, zawie
rającą w porządku abecadłowym cały obszar nauk  lekar
skich. Porządek abecadłowy dzieła, fyrma encyklopedyczna 
pozwala jąplekarzowi szybko zoryentować się i poinformować 
w każdej wątpliwej i trudnej kwestyi z jakiej bądź gałęzi 
nauk  lekarskich. Poszczególne tematy opracowane są w spo- 
feob tręśęiwy, jasny , odpowiadający najnowszemu stanowisku 
nauki. Obfity i wyczerpujący spis rzaćzy na końcu dzieła 
umożliwia w każdej chwili prędkie odszukanie żądanego 
wyjaśnienia i świadczy o celowem jego uporządkowaniu. Po
trzeba i pożyteczność takiegmtdzieła dla każdego lekarza je s t  
tak widoczną, że należy ono bezwątpienia do najniezbędniej
szych w podręcznym księgozbiorze. Spira.

iy . W y c i ą g i .

P f a n n e n s t i e l .  Przyczynek do dyskusy i o leczeniu 
fałszyw ych położeń m acicy i pochwy. ( M onatschrift f i i r  Geb. 
und Gyn. tom 18, zeszyt 2, 1903). A u tor w ystępuje przeciw złemu, 
bezw zględnem u i bezm yślnem u zwyczajowi zak ład an ia  krążków  w k a 
żdym przypadku  niepraw idłow ego polbżeuia m acicy , w szczególności 
tyłozgięcia i tyłopochylenia. P o ło ż e n iS te  sam e przez się  nie sp ra 
w iają  chorej żadnych dolegliw ości, chyba, że s ą  pow ikłane z inną 
spraw ą chorobow ą natury  m iejscow ej lub ogólnej, i te w łaśnie n a
leży iecz^ći^ą nie zm iany położenia nHcicy. W yjątkow e stanow ifflo, 
clioć tylko pozornie, za jm uje wrodzone tyłopochylenie m acicy o tyle, 
że przy tym stan ie  obok objawów ogólnjych m ogą także  w ystępo
wać zaburzenia n lejseow e, c |a sem  bardzo ciężkie. Objaw y ogólne są  
natury nerwowej na tle błędnicy i niedokrew nośei? w ystępując więc 
w całym  ustro ju , nie oszczędzają i n ^ ą d u  rodnego i nie zależą 
więc zupełnie od położenia macic}.- Z astosow anie k rążk a  w tak ich  
przypadkach  je s t  błędem i je s t  przeciw w skazane, llłędem , bo u tej 
osoby m acica w łaśnie tylko tak  leżeć może, j a k  leży. Budow a bo 
wiem i zawartości ca ła  miednicy s ą  do le g o  n iejako dostosow ane. 
U  takich  kobiet) znajdujem y k ró tk ą pochwę, szczególnie je j ścianę 
przednią, sk lep ien ia płaskich  tkan k i przym aciczne i w szystkie więza- 
d ła krótkie , wogóle niedorozwój całego narządu rodnego. Trudno 
więc przez włożenie k rążk a  zm usić niaeicę do za jęc ia  innego poło
żenia. Założeijmi k rążk a  jjągt przeciw w skazane głównie dlatego, że 
nietylko uie pom aga, ale nawet szkodzi, w yw ołując św ieże dolegli
wości w skutek ucisku  k rążka . Jed y n e  objaw ję zaw isłe j od w arun
ków m iejscow ych, są : m iesiączkow anie bolesne (dysinenorrhoe) i bez
płodność; lecz i ie należy leczyć Ipsóhno, bo i tych niepraw idłow ości 
k rążek  nie usunie. G łów ną uw agę należy tu zw ró cię jn a leczenie 
ogólne, ten ibardziej, że u tych kobiet cały u stró  je s t  zwykle wą-
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tly, serce  i nam ynia w ązkie i t. p. Tyłozgięcie m acicy sam o przez 
się  również nie wywołuje żadnych dolegliwos'ći, chyba znowu natury 
ogólnej (h isteryk), lub jeżeli je s t  pow ikłane ze zm ianam i m iejsco
wemu: przew lekłe ^zm iany w m acicy, blizny, w tkan kach  przym ała- 
c'znych, zm ian) w przydatkach , obniżenia i w ypadnięcia pochwy itp., 
te więc n ;H (S  leofeyć. B łędem  je s t  stanowczo, jeżeli ktoś, odnosząc 
objaw y, w ynikające z powyższych zm ian, tylko do zm iany położenia 
m acicy, odprow adza, j ą  i zak ład a  krążek, w m aw iając w chorą, że 
ju ż  teraz wśżlystkie i im S o b ja w y  zn ik n ą ! M acica będzie może teraz 
dobrze le ża ła , ale zm iany w przydatkach  lub w tkance łącznej 
okoloniacicznej będą dąlej istn iały  i powodowały tesam e doleghwo- 
s'ei, ja k  i przedtem . Je ż e li zaś cbora odczuwa pewną ulgę, to na
leży  to p rzyp isać poddaw aniu, a  częściowo i tomu, żo krążek  prze
cież podnosi i w spiera trochę m acicę zw ykle c iężką i zm n ie jsza  
takż.e ucisk  na k iszk JS ito lco w ą ; n ie będzie to jed n ak  lecżonie ra- 
cyonalnc, bo nie skierow ane przeciw ko sam ej chorobie. N ajprzód  
Mffic tę należy leczyć, a potem dopiero, jeżeli to będzie konieczne, 
założyć krążek. D łużej zatrzy-tmije\Się au tor nad dwoma’ ' •powikła
niami tyłozgięcia; t. zw. re tro flex io  u te r i f ix a t i  i p r o la p sn s  v a g i-  
nac. BStm t (ńerwszy je s t  zw ykle wywołany przęz zm ianyjjjzapalne 
w przydatkach , które, wywołują czasem  bard/oj^iiężkio  objawy, bez 
względu na to, ja k  leży m acica. A u tor nie d e st zwolennikiem  m e
tody Schultzegy, który rayłzi w takich  przypadkach  uwolnić m acicę 
w uśpieniu, g d y B z i» s tó w  w szystkich z jjyk le  rogęrw ać nie można, 
stan u  zapalnego w przydatkach  przez to również się  nie .usuw a, 
owszem nie rzadko pogarsza, a nadto m o żn a ,stan  chorej pogoipzyć 
przez iiszkodzeiiieójelit, naturaln ie  przypadkow e. N alą^y raczej po
stępow ać system atyczn ie i leczyć sam o zapalen ie otrzew nej m iedni
czej prze?- stosow anie kąpieli, gorąćych  przestrzykiw ań, m ięsionia 
różnego rodzaju , a jeżeli to nie poinożelĄIKykona|| operacyę, pole
g a ją c ą  na przęeięciu zrostów, usunjęciu  choęych' przydatków,- z mo- 
żliwem oszczędzeniem  jajn ików , odprow adzeniu i u sta len iu  m acicy 
przez przyszycie je j do powłok braujZjiych, lub do przedniej ściany 
pochwy, a  to ffelein zapobieżenia świeżSpi zrostom . Z abieg ten n a j
lepiej w y k o n a iid ro g ą  Ijam y brzuszn ej; śm ie rte ln o ść  przy ,£ejl o p era
cyi wynosi (Jfflę/u, nawroty Wj{. N ajw iększe  pole d la le c e n ia  k rąż
kam i d a je  tyłozgięcie macicy, pow ikłane częściowem  wypadnięciem  
pochwy. Dobrze dobrany krążek  może tu wiele zrobić. A u tor zw raca 
także  uwagę na "Stanow isko chorych; leczy on w szp italu  o p eracy j
nie w i2S‘<3i0/ó, zaś w prak tyce  pryw atłiej w 0 4 0 %  z w szystkich tu 
należących przypadków . 1’ rzy zupełnein w ypadnięciu pochwy należy 

jffaw sze operow ać przpz w ykoiianie p(tc>inofixcttio u te r i  w połączeniu 
z zasayw aniam i pochwy. D r. E .  E h re n p re is .

W i e s i n g e r .  O p u c h l in a  p r z e p u s z c z a j ą c a .  W y le c z e n ie  
w s t i  z y k iw a n i a in i  m i e s z a n k i  jo d o l o i  m o w o  - g l i c e r y n o w e j .
{Deutsche med. wW henschrift 19tfe, N r. 331). A u tor le fe d  40-le- 
tniego .chorego, u którego  ju ż  od pięciu lat w ystępow ała regu larnie  
co k ilk a  dni silna opuchlina lewego staw u kolanow ego, połączona 
z podniemlmiem ciepłoty i bolesrioscią; bolesność ta  była przy cho
dzeniu m n ie jlSą : Po jednym  dniu ustępow ała opuch lina beż śladu  
i chory m ógł naw et dużo chodzić bez żadnych dolegliw ości aż do 
ponownego je j w ystąpienia. Ohory cierpiał, dawniej na oba stawj^ 
kolanowe, a wyzdrowienie praw ego staw u odnosił do w ykonanego 
przed 8 laty w ypłókanią istąw u; przed  6 laty przestrzykan o t a l« H  
i fgtaw lewy, obrzęk wfeiiy pozostał przez trzy la ta  następne, a po
tem regu larn ie  i bez żadnej przyczyny w ystępow ał w odstępach  

Ę z a su , a tylko raz  była przp.rwa przed, rokiem . Lewy staw  ko
lanow y Staw ał się  podczas napadu napiętym , sk ó ra  nad nim nieco 
byw ała Cieplejsza, nie zarajjbrwienioua, za uciskiem  nieco bolesna; 
obwód ko lan a zw iększał się o 3 — 4 ctm. R b e h y .p rz y  chodzeniu 
były bardzo utrudnione, cbodzerdejiszliywnę i poiączone z trndno- 

jt& iL Próbow ano chininy, arsenu , jo dkn  potasu  itd., jed n ak że  bgz-, 
ow ocnie; wobec tego p rzy stąp ,! ;u(’t'er do operagyi: wypuśfcjł ze staw u 
trochę czystego, jżóltaw e^p, surow iczego płynu i w strzyknął 10 ctm. 
m ieszanki jodofon n ow o- glicerynow ej; odczyn był krótki. Leczenie 
operacyjno poparł au tor mię-deniem i od tego czasu (przeszło pięć 
m iesięcy) niem a naw rotu, Staw jte&t czynnościowo prawidłowym. Opu- 
' hlina p rzem ija jąca  ‘je s t  cliorobą m iejscow ą i do tego nie sam o
istn ą ; pow staje ja k o jp b ja w  inni-cli schorzeń, a je s t  w łaściw ie iz-cse-1 
gó lną postac ią , zapa lan ia  błony maziowej staw u. B. Żm igród ,,

T avW l. Z ó s t o s o w i in ie  ż e l a t y n y  d o  z a p o b i e g a n i a  k r w i a 
k o m  p oo  po ra c y  j  ii)- m ■ (  Korresp fu r  SchyMper Aerzm  1 5 - go  
czerw ca, ,ł!|0 3 ). K rw iaki, ja k  wiadomo, u sp o sab ia ją  do w ystąpienia 
zakażen ia i pow odują opóźnienie się go jen ia się rany. Spostrzeżen ia 
robione w klinichź b ern eń sk ie j w ykazały, ł fe  w ystępują ono n ajczę
ściej w m iesiącach letnich, coby siało  w zw iązku z rozszerzeniem  
nmjzyń podczas upałów ; p rzy d arza ją  ,_się także często ii osób oty- 
łyć.h, u dzieci należą do rzadkości. Po wielu innych próbach, m a
jący ch  na fidlu p o d trz y m a n ie  tw orzenM  się krw iaka, j a k  wstrży-

kiwanie^rergotyny przed operacyą, zak ład an ie  szwów katgutow ych 
przez tkan kę podskórną i t. d. padł au tor na m yśl w yzyskan ia ta 
m ującej krw aw ienie w lasnośći żelatyny i zastosow ania je j  m iejscow o 
w ten sposób, że jśw ieże  rany operacy jn e oblewał żelatyną. W yniki, 
ja k ie  u zysk ał, są  bezw arunkow o żadow aln iająće : w ran ach , w k tó
rych prze,d(..zeszyci8iii stosow ano żelatyn ę, nie pow stał ani razu 
krw iak, p o d c ^ J g d y  w rangeb nieżelatynow anych w ystępow ały one 
od czasu  do czasu. Przy operacyacli brzusznych przep lóku je  siei 
jam ę brzuszną rozczynem soli i sody, potom zeszyw a się otrzew nę 
ciągłym  szwem katgutow ym , je szcze  raz ob.nywa się  ranę gru n to
wnie rozczynem soli i sody, o su sza  i sto su je  się ru rkę  żelatyny, 

.-zależnie od długości rany 10 — 50 c tm J, sk rap ia ją e  nią ran ę kro
plam i. Ż elatynę w rurce szk lanej trzym a się w ciepłym sublim aeie 
w Stanie płynnym i dopiero pryse l̂ B y c ie m  odłam nje się koniec wło
sow aty. Potem  w śród padan ia kropel żelatyny na ran ę szy je się  po
w ię z i^  m ięśnie i skórę. 'Pri.y ra n icp  niesączkow anyćh pozostaw ia 
au tor n iecS iże la ty n y  w ranie. Poniew aż (Żelatyna kupna zaw iera 
Częstokroć, ja k  doświaTi^zenia w ykazały, zarodniki tę^Sa^ przeto n a
leży używ ać tak ie j tylko, której oposóL przygotow ania i p rzech o
w ywania nie zawodzi. N ależy stosow ać n ajlepszy  gatu n ek ; przed 
w yjałow ieniem  trzeb a j ą  w ypróbow ać na pożywkach i zw ierzętach 
i dopiero, gdy te d a ją  wyniki zadow aln iające, można w yjałow ić że
latynę i napełn iać nią ru rk i. Należy uw ażać na to, by je j nie ogrzać 
do 12®°, gdyż n a tem  cierpi je j zdolność krzepnięcia. Je ś li  żelatyna 
je s t  odpowiednio zbadan a i w yjałow iona, Wtedy niem a zupełnie"’’1 nie- 

' bezpieczeństw a przeniesienia z nią zakażen ia. B. Żmigród.
W 111 m a 9 ctlć. beczenie lisz a ja  żrącego błony śluzow ej 

nosa kw asem  pirogalusow yin . (M iin ćh fn eę  m ed. W o ch en sch rift  
1903, N r. 31). M etoda au tora je s t  n astę p u jąca : po doszczętnom  u su 
nięciu pętlą..,i sk ro b aczk ą tkanki schorzałe j i znieczuleniu kolraino- 
wotn, t e g o S im e g o  lub n astępnego dnia w kłada się  do nosa po po- 
wtórnem -zakokainow aniu m ałe p a lk i gazy nasm arow ane 1(L—20%  
m aścią pirogalusow ą tak , żeby także  m ale j skrycie  leżące w dolnymi 
lub środkow ym  przew odzie nosowym ogn isk a chorohówe sty k ały  się 
ściśle  z m aścią. N astępn ie w suwa się  częśScew n ika^uelu lo idow ego, 
owiniętego w ga zę , n asm arow aną tą sam ą m aścią , między m uszlę 
dolną, a  p rzegrodę nosową tak , żeby wywierał lekk i ucisk na błoni) 
śluzow ą. N aokoło wsuwa się  dodatkow o m ałe tainponiki, powleczono 
tą  m aścią tak , żeby w szystkie części schorzałe  błony śluzow ej nosa 
styk ały  się z m aścią przy m iernym  ucisku. Tam pon ten w yjm uje 
się drugiego dniami odnaw ia codżień w c iągu  3 — 4 dni. Potem  na
stę p u je  le c e n ie  obojętne m aścią borow ą itp. przez dalsze 3 — 4 dni. 
N astępn ie  znów zakłacl* się tam pon' ż m aścią  p irogalu sow ą przez 
3 — 4 dni i pow tarza tosam o postępow anie 3—110 razy, zależnie od 
ciężkości przypadku ; 10 przytoczonych h istoryi chorób ilu stru je  
metodę i przebieg leczenia W szyscy chorzy znosili dobrze to lecze
nie. PowikłańĄze sirony n arządu słuchow ego,Bani objawów zakaże
nia au tor nie zauw azyl, . N ależyffjtyłko unikać podczas leczenia s il
nego"’ siąk an ia  nos i  i tam ponow ać naraz po jedn ej tylko stron ie. 

iJBkutok był zawsze zadow alniająhy. M etoda ta poleca się w przy
padkach , w których choiny źle znoszą kw as m lekowy, gdy choroba 
rozciąga się w płaszczyźnie i gdfcieLpoż.ądanem ją s t  unikanie wię
kszej wydzieliny z nosa, w reszcie przy jednoczesnym  liszaju  n osa od 
zew nątrz. Przy tem  leczeniu unika śię.fnastępow ego zwężenia otw oiu 
nosowego, natom iast trw anie tegó leczenie j e st  dlnższem , niż lecze
nia kw asem  mlekowym . S p ir a .

P a g e n s t e c h e r .  Odosobnione rozd arcie  więzadeł k rzy 
żowych kolana. (Deutsche medicmische Wochenschrift 1903, 
Nr. 47). A utor sp o strzegał w krótkim  czasie  trzy  tego rodzaju  p rzy
padki, które leozy jfep eracy jn ie . S ą  to przypadki rzadk ie  i P. mógł 
się zapom ocą dośw iadczeń na trupach  przekonać, że do rozerw ania 
tycli w ięzaąęł potrzebną je s t  znaczna siła. N ieco liczn iejsze , spo
strzeżen ia autorów  dtkyeęzą, wolnych cjal w staw ach, pow sta jących  
po względnie nieznacznych urazach, a  wyeho|lzdpyeh z przyczepów  
w ięzadeł krzyżow ych; praw dopodobnie przyezńpy tych w ięzadeł do 
kości udowej nie s ą  tak  w ytrzym ałe; przyszłosw  'zrp letą w yjaśni, 

E z y  w przypadkach  tych nio odgryw ały roli łamliwosiS kości i scho
rzenie staw ów  c l  powodu w iądu rdzenia, lub inntóli zab u rz eg  rdze
niowych.

A utor w n.osknje-Ae swoich spostrzeżeń, że uszkodzenia wię
zadeł krzyżowych zd arz a ją  się  ifiezbyt rzadko, i tylko z powodu 
ukrytego położenia m ogą być na razie  więcej przypu ;zezane, niż 
rozpoznane. N ap ręgpnjia, w ydarcia z kaw ałkiem  kości i ch rząstk i, 
lub beż tego, m ożna oznaczyć ja k o  „w ew nętrzne nadw ichnęcie“ 
(innere D istorsion ) ko lan a w przeciw staw ieniu do *derangem enl 
internet, t. j .  ro zdarcia łąk o tek  śródstaw ow ych (m enisków ). K ręce
nia) nadm ierne zginania i w yprostow ania m ogą wywołać nudwiehnię- 
cie wew nętrzne i je śli sposób, w ju k i doszło do uszkodzen ia je s t  
znany, m ożna i z tego wyprowadzać rozpoznanie. K lin icznie wystę-
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pu je krw iak staw u i dolegliw a bolesność, zn iew alająca do unieru- 
c lio m ien i^staw u . Tylko pod wpływem bardzo znacznej siły, wywo
łu jące j nszkodzenia uboczne, lub przynajm niej n aprężep ia innych 
więzadeł, przychodzi do praw idłow ej ruchom gsci. N ieraz potrafi 
uszkodzony dalej pracow ać, lecz dla pow ażniejszych uszkodzeń wię
zadeł krzyżowych w arunki go jen ia nie są  bardzo pom yślne w p r z S j 
Ei w staw iiB u  do rozdarć w ięzadeł zewnętrznych kolana, które p ra 
wie zawsze zapom ocą-'prostego leczenia gładko się g o ją  i zrasta ją . 
N atom iast po uszkodzeniach więzadeł krzyżow jTh przychodzi łatwo 
do wj tworzenia staw u cepowego, albo do przew lekłego zapalen ia 
stawów lub kości stawów  (p s t e b a r i h t i t i s ), do urazow ego zniekształ- 
tn ia jącego  zapalen ia stawów i może do pow stania wolnych cial s ta 
wowych. L eczen ie w edług P. polega na w kroczeniu czynnem, j ^ l i  
po ustąpien iu  pierw szego okresu  zapalnego pozosta je  znaczniejszy 
krw iak lub siln ie jsze zaburzenia.; au tor o siągn ął w swoich trzech 
przypadkach  doskonały wynik po zeszyciu rozdartych  w ięzadeł krzy
żowych. D la  w yrobnika bowiem o wiele korzystn ie jsza j ^ t  lekk a 
sztyw ność kolana, niż kolano cepowe. Przy  tem jęczeniu można 
także  usunąć luźne odłam ki kości, któreby się  zam ieniły na t. zw. 
m yszki stawowe. D r .  F e l s .

K i i s t n e r .  W go jen ie  s ię  sie c i do ja m y  m acicy  po je j  
p rzed ziu raw ien iu  sk ro b a c z k ą  i u w ag i n ad  u n ik n ięciem  i le
czeniem  tyeli p rzed z iu raw ień  w ogóle. ( M o n a t s c h r i f t f u r  G e b .  

u n d  G y n .  Tom  18, Z eszyt 2, 1903). A u tor pod aje  k istorye dwóch 
przypadków : w jedn.ym przydarzyło się c q ś  podczas sk rob an k i,' czego 
chora nie umie op isać; wie tylko, że w ystąpił silny krw otok i za
palenie, w skutek którego leżała tygodniam i w łóżku. Od tego 'czasu  
(la t 4) cierpi na n ieregularne krw aw ienia Ponieważ chora na po
w tórną skrob an kę zgodzić się nie chciała, inne środki zawiodły; 
a  przy badan iu  jam y  m acicy zgłębnikiem  wyczuwano nierówności, 
w yjęto icałą macicę. Przytom  okazało  się, że dno je j  było z siecią 
tak^gilnie zrośnięte, że trzeba było ją  podw iązać i o d c iip  Część 
jam y  m ac& y wypełniona była tk an k ą  tłuszczową, przyrośn iętą do 
je j  dna T k an k a  ta  przechodziła w tem  m iejscu przez M ałą grubość 
ściany, aż do m ie jsca podw iązania sieci. W  drugim  przypadku, 
w którym  poprzednio również w ykonana byłin ikroban ka, szło także
0 krw aw ienia. W skutek  tego, że zgłębnikiem  natrafiono w jam ie  
m acicy na nierówności,' wykonano skrob an kę próbną, przyczem  z ma- 
cicy w ydostaw ały się prócz strzępów  błony śluzow ej znaczne ilości 
tkan k i tłuszczow ej. W przekonaniu, że i tu szło o w gojenie się 
sieci, w ciągniętej przez otwór, przypadkow o zrobiony pO Tt poprze
dniej skrobance, w ykonano w yjęcie macicy. I  tu przebieg operafcyi
1 _ wynik b ad an ia  otw artej m acicy potw ierdził przypuszczenie, znale
ziono bowiem tensam  obraz, co i w pierw szym  przypadku. Mimo 
że przedziuraw ienia macicy przy skroban ce n ie lz d arza ją  się  znowu 
zbyt rzadko, niem a w calem  piśm iennictw ie ani wzmianki o podo- 
bnem w gojeniu się sieci, które przecież tak  łatw o m ożna wytłuma
czyć. Praw ie u w szystkich kobiet zw isa sieć aż do wchodu m ie
dnicy i p rzykiyw a dno, względnie tylną ścianę m acitjg  W  chwili 
przedziuraw ienia dna n atra fia  sk rob aczk a właśnie na tę część sieci, 
przyczem  w skutek siatkow atej je j  budowy może o nią<zaczepić i przy 
w yciąganiu n arzędzia jvpiągnąć j ą  do jam y  m acicy .,rC ję ść  sieci może 
odejść  niespostrzeżenie z w yskrobanem i m asam i, |rcjzęść zaś pozosta je  
w jam ie  i zlepia się  z błoną śluzowątytem łatw iej, że ta  je s t  o d 
świeżona, przez skroban kę. Tosam o może się  zdarzyć i z pętlą  j ę 

ta . W inę ponosi częściowo k sz ta łt  sk robaczk i, .'ii m ianowicie je ś li
m a koniec haczykow ato zagięty, choćby naw et pod kątem  tępym. 
Przedew szystk iem  je d n ak  odpowiedzialnym  je s t  sam  sposób sk ro 
bania. Po w prowadzeniu skrobaczk i do dna m acicy należy wykony
w ać nią ruchy obrotowe, a  nie, ja k  to zwykle się  robi, ruchy ze- 
sl obu jące pasam i z góry  na dół; przy tem  bowiem postępow aniu, 
szczególnie, jeże li ruchów  nie w ykonuje się system atyczn ie i używa 
za dużej siły, może łatw o p rzy jść  do przeb icia  ściany. N adto  trzeba 

rzy jąć ja k o  kunieczną zasadę, by u jście  m acie? było dostatecznie 
rozw-.iće, a  w każdym  razie tak , iżby można bez użycia siły  w pro
wadź,1  skrobaczkę aż do dna m acicy. S ą  przecież sposoby, które 
nam p izw ala ją  rozszerzenie to U skutecznić na jedn em  posiedzeniu, 
bezpośrednio przed zab ieg:em. D alszym  koniecznym i tak  łatw o wy
konalnym  warunkiem  je s t  poprzednie zm ierzenie d ługości jam y  za
pom ocą zgłębnika, aby w każdej chwili wiedzieć, ja l  głęboko wolno 
w sunąć skrobaczkę. Ostrożności tych należy sz ^ e g ó ln ie  ściśle  p r z S  
strzegąc  p rz y  podejrzeniu ra k a  m acicy i po poronieniu. Pode.irzj-- 
M ą c  rak a , należy pam iętać, że niema to być sk rob an k a w ś& słem  
tego słow a złączen iu , gdyż idzie tylko o otrzym anie choćby sk ą 
pych m as celem  ich zbadania drobnowidowego, a nie o zab ieg le
czniczy. Przy resztkach  j a j a  płodowego pewniej je s t  posługiw ąę się 

lk-9 palcem , o ile się  to udaje . Je szcze  na jedn ę okoliczność! 
aca  au tor uwagę, Zdarza się, że śc ian a m acicy je s t  uszkodzona 

po poprzednich skroban kach , m iejscam  jak b y  wygryziona. Otóż le-
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k arą?  sk ro b iąc , znowu ta k ą  m acicę i nie pam ięta jąc  o tej możliwo
ści, natrafia naturaln ie  na tak ie  m iejsca, gdyż skrobaczk a zahacza 
się o nie i w m niem aniu, że nierówności są  w łaśnie jak iem iś poli
pami, które należy skrob ie  z c a łą jg .łą . aż przedziuraw i
i tak  ju ż  nadw ątloną ścianę. A u tor sądzi, że uw zględniając to -ewen
tualności wj w skazan e w arunki, można na pewno uniknąć przedziu
raw ienia m acicy, chyba że istn ie je  ja k iś  czynnik n spasab ia jąć jfl przy
p a d k o w i a  w tedy je s t  się  uspraw iedliw ionym  wobec siebie i chorej.

Dr. JiyE hrenpm is.'
Doc. G o l d b e t f g - Z ł a t o g o r o w .  B a k te ry o lo g icz n e  roz

pozn aw an ie  m oru  w tru p ach . ( R u s s k i f  W r a g s  1903, 'Nr. 3 6 — 37). 
B ad an ia  G. m iały na Se lu  wykazać* biologiczne i m orfologiczne
zmiany, jak im  u le ga ją  lasegzn iki morowe w rozk ład ając  m się  tru 
pie; 2) ja k  dłu^o laseczniki morowe ży ją  w trupach, do których 
nie je s t  zatam ow any dostęp pow ietrza o rozm aitej eieprahie; 3) j a 
kich  m etod należy używ ać d la w ykazania laseczników  morowych 
w trupie w rozm aitych okresach  jego  rozkładu. W yniki tych bądań 
są  n astępu jące : 1) jed yn ie-pew n ą m etodą je s t  b eżpbśredn io , zak a
żenie zw ierząt m ateryałem , podejrzyw anyin o źaw ieranie lS^Sczni- 
ków m oru; 2) najodpow iedniejszem i zw ierzętam i dla, prób zakażen ia 
sa  św inki m orsk ie ; m etody zakażen ia powinny być rozm aite, za
leżnie od s to p n ia  rozkładu  zwłok, a  wWcwieżych trupach  i od liczby 
laseczników ; 4) d la trupów  i świeżych i m ało zm ienionych n ajlepszą 
m etodą je s t  w strz y k jja n ie  Sffiierzętom pod skórę luli do otrzewnej
zaw iesiny z badanego u iatery ału ; w razie małej liczby laseczników
należy stosow ać w strzykiw anie otrzbwnowe; ;5)' ję śli trup uległ roz
kładow i, nie natyle jed n ak , żeby nie m ożna było odróżnić mi/rządów 
wewnętrznych, należy poddaw ać badan iu  śledzionę lub grńczoly za
jęte , jak o  n arządy, w których  łaśeezn ik i morowe zachow njąJtftE  
n ajd łu że j; tu należy stosow ać nietylko podskórne w strzykiw anie, 
lefcz również zakągmiĄbłonę śluzow ą n osa po poprźgdniem  je j pora1 
n ie n i i i ;Jw 1 w  trupńch, uległych  - zupełnem u z m p e fe n iu , najlepsze 
wyniki m ożna' otrzym ać, u żyw ając zakażen ia  błonyylśliizowej nosa po 
poprzedniem je j poran ien iu ; 7) im niższą je s t  ciepłota, w której 
trup był przechowyw any, tem  dłużej rżyj.ąaw nim lasfezn ik i mo
row e: w c. 3t)°— 35 ” O. ju ż  po 5 dobach  nie można w ykazać lase- 
® ,niki, w c. 12— 18° C. dopiero po 28,t w c. 3 — 5° po 109 d o lm lr, 
w ciepłocie za s ft )0 laseczn ik i m ożna było w ykazaćTiaw et po 140 do
bach ; 8) w trupie , który  leża ł 4  m iesiępy' i w M :ej, jadow itość lase- 
fzników  morowych obniża s ię ; 9) laseazn iki morowe przechow ują 
się najd łużej w gru czołach ; 10) lasećzn ik  morowy przybiera w tru 
pie kszta łty  ku liste  ju ż  po k ilk u  dn iach , zw łaszcza, gdy trup przth 
chow uje się w ciepłocie n izk iej. W i t ę l d  O r ł o w s k i  (Ptbg.).

Doc. Dez. K u t h y .  B a d a n ia  e rg o g ra fic z n e  u su ch o tn i
ków . ( Utii&ar. m ed. P r e s se  N r. 22 , l !® 3 j i  K ., 'dyrek tor zakładu  
E lżb iety  dla suchotników , donosi o w ynikach b ad an ia  siły m ięśnio
wej, k tóre  przeprow adził u 78  suchotników  (5 4  pi., tht k . ) *  przy
czem posługiw ał się zm odyfikowanym  ergografem  Angelo M osso, 
W  pierw szym  okresie  gruźlicy  było 22, w drugim  J& 2, w trzecim  
14-tu ckorńmi. M ierzono siłę  m ięśniow ąt przew ażnie m iędzy godziną 
5 — 7 wieczorem , kiedy chorzy nie byli ani po obfit.szem pożywie
niu, ani po zab iegach  wodoleczniczych. *fcŁ33 chorych mierzono z po
czątku siłę m ięśniow ą oV9- t e j  godzinie rano, po leczeniu hidryaty- 
cznem, które mogło p rzez podniecenie .unerw ienia powiększyć prze
m ijające  p iS :ę  m ięśn iow ą. To nie mogło jo d n ak  zaw feyć na szali, 
poniew aż u t /c h  chorych  także mierzono później siłę m ięśniow ą 
w godzinach w ieczornych. Z przytoczonych p r z e a  Iv. liczb wynika, 
iż w przebiegu leczen ia sanatoryalnegó, jeżeli ono łączy sięu j wodole- 
czeniem, w zm aga się  siła  mięśniowa w 2/» przypadków . Dowodzi 
tego też najczęściej u d e rza jąca  popraw a stanu ogólnego. W idzimy 
z tego, ja k  wielce korzystn y  wpływ wywiera m etodyczne stosow anie 
bodźców zim na na odżyw ianie m ięśni i ruchow e unerwienie.

B a s c h k o p f .

C. E . B l o c h .  B a d a n ie  n ieży tu  ż o łą d k a  i k isz e k  u o se 
sk ó w . (Ja h r b u c h  f u r  K in tL erh eilk u n d e  N r 5£, 8 B . 5 H. 1 9 0 '^  
A u tor op isu je  szczegółow e badan ie drobnowidowe i baktoryologi- 
czne ze stołu  sekcy jnego w 10 przypadkach  chorób żołądka i ki- 
.szek, z których  w 7 przypadkach  rozpoznano klinicamre ostre  zapa
lenie żo łądka i kiszfek, a w '3 przywlekły nieżyt żo łądka i k iszek . 
Z araz z chw ilą Śmierci u stalan o  n ai/ąd y  j|im y brzhsznej zapom ogą, 
w strzyknięcia 10 %  rozczynu form aliny , następn ie przdpłókiwnno 
w płynącej wodzie i przechowywano w 6 0 70 alkoholu. 'Do barw ien ia 
stosow ał au tor m etodę van G iesona, za&>do barw ienia kom órek uży
wał potró jnego barw ika L(M eth y lg ru o ?E liire fu eh sin  i O ran ge) wedle 
m etody E lir lic h -B io n d i-  H eidenhaina, a  do barw ienia b a l^ ery i m e
tody G ram a i tioningp B ad an ia  te w ykazały, m  w ostrych i prze
wlekłych zapalen iach  żo łądka i k iszek  o s e ik ó J  idzie o fcpraw ę z a 
paln ą błony śluzow ej kiszek, p rze d e ^ ży stk ip m  w okolicy biodrowo- 
kątn iczej. G łębsze zm iany zapalne zwykle ro zc iąga ją  aB  na m ały
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odcinek przy ty k ającego  je lita  cienkiego, oraz na k iszkę gru bą. W y
jątkow o może sp raw a zapaln a prze jść  na dw unastnicę, lecz w iększa 
częs'ć je lit  w enkich je s t  wolnajzaw®!® od siln iejszych  zm ian zapal
nych, a  p izyblon ek i gruczoły błony śluzow ej E ą  po w iększej czę
ści dobrze zachow ane. Śc isłe  odgraniczenie ostrej postaci zapalnej 
od przew lekłej anatom icznie i klinicznie wykona&*isię nie da.

Dr. Komoroiuski.

V .  W i a d o m o ś c i  z a w o d o w e  i o g ó l n o - l e k a r s k i e .

Medycyna publiczna, Epidemiologia, Statystyka.

§. 43 e.
P ro je k t rozszerzen ia w ładzy dyscyp linarnej R ad  honorowych 

nie je s t  rzeczą nową. Izby le k a rsk ie  ju z  w pierw szych latach  swego 
istn ien ia  spostrzegły , że cala  ustaw a o Izbach  nie odpow iada ani 
potrzebom  stan u  lek arsk iego , ani zadaniu Izb. Ju ż  w roku 1896 na 
w iecu Izb we W iedniu podnosiły się  głosy w tej spraw ie, a  w roku 
następnym  na wiecu w G racu  izecz ta  była przedm iotem  długich 
i gruntow nych rozpraw . W skazano ju ż  wtedy na liczne n iedostatk i 
w u b aw ie  o Izbach , szczególniej zas w ustęp ącp , dotyczących R ad  
honorowych, n iedostatk i, k tóre  z gqpy p ara liż u ją  dodatn ią działa l
ność Izb ; podniesiono, że stopniow anie kar, przy ję te  w ustaw ie, nie 
je s t  ani logiczne, ani słuszne, że środ ki, jak ich  u staw a dostarcza  
R adom  do przeprow adzenia śledztw a, s a  za szczupłe, że je d y n ą  in- 
stan cyą, do k tórej skazany  może się  odwoiać, je s t  kra jow a w ładza 
polityozmi, żo w reszcie w ysokość k a ry  często nie odpow iada ciężko
ści przew inienia, łzba w iedeńska ju ż  w tym roku uczyniła w niosek, 
zm ierzający  do rozszerzenia w ładzy dyscyplinarnej R ad  a'ż do za
w ieszenia praw a praktykow ania. W niosek ten jed n ak  jednom yśln ie 
odrzucono, w ychodząc z tej słusznej z a sad y , że wobec tak  zna
cznych braków  w ustaw ie o Izbach  niepodobna przj'znaw ae#R adom  
ta k  daleko  idącej prerogatyw y. W ybrano natom iast K om itet, z ło
żony z delegatów  Izb: w iedeńskiej, n iższo-austryack iej i wschodnio- 
ga iicy jsk ie j i pow ierzono mu ułożenie pro jek tu  nowej ustaw y o Izbach. 
N a  następnym  wiecu Izb  (1 8 9 8 ) we Lwowie, w trak cie  rozpraw  nad 
p ro jek tem  nowej ustaw y o Izbach , pojaw ił się  znowu w niosek dele
g a ta  Izńy w iedeńskiej, żąd a jący  przyzn ania Radom  praw a zaw iesza
n ia w praktycy!? ograniczonego je d n ak  do tej Izby, do której sk a 
zany należał. W niosek ten je d n ak  upadł z tych sam ych powodów, 
co poprzedni w niosek Izb)- w iedeńskiej. V wiec Izb w G-racu (1899) 
podniósł władzę" dyscyp lin arn ą R ad  do praw a n ak ład an ia  grzyw ien 
aż do w ysokości 1000  koron ; gdy je d n a k  podczas rozpraw  wyłonił 
się  w niosek Izby m oraw skie j, żąd ający  rozdziału  Izb  od R ad  tak , 
j a k  to ma m iejrae w Izbach  adw okackich , wiec w ybrał K om itet, 
złożony z dolegatów  Izb : w iedeńskiej, n iż szo -au stry ack ie j, m oraw 
sk ie j i w sch odnio-galicy jsk ie j i pow ierzył m u ponowne ułożenie pro
je k tu  ustaw y w myśl żądań , podniesionych n a w iecach, w yrażając  
przytem  ['życzenie, by p ro jek t fen przy pom ocy znaw c^ - praw nika 
także  pod w zględem  jurydycznym  ja k  n ajdok ładn ie j opracowano- 
K om itet przedstaw ił wynik swych prąc n a 'w iec u  Izb V II. (1 9 0 2 ) 
w Czerniow cach. Tu pokazało  się, że ju ż  w K om itecie zd an ia były 
podzielone, a  różnica? zapatryw ań  koncentrow ała się  g łów n ie ' około 
rozszerzen ia władzy dyscyp lin arn ej: Izba w iedeń ska i n iż sz o -a u s tr^ . 
aeka żądały bowiem  odebran ia praw a p rak tjk o w an ia , ja k o  najw yż
szej kary , delegaci zaś’ dwóch drugich  Izb  uw ażali ta k ą  k a rę  za m- 
daleko  idącą. Po bardzo gorących  rozpraw ach zarządzono głosow a
nie, w któfem  11 Izb ośw iadćżyło się  za zaw ieszeniem , 7 przeciw. 
W ynik głosow an ia na w iecu nie m iał znaczenia zobow iązującego 
Izby , m iał być tylko d la nich w skazów ką, ja k ie  zapatryw an ia | 
w Izbach p rz e w a ż a ją  taksam o, ja k  i cała  d y sk u sy a m iała dać tylko 
wyraz tym zapatryw aniom , bez w yw ierania jak iegoko lw iek  n acisku  
na postanow ienie Izb. O stateczn ie spraw ę odesłano do Izb d la szcze
gółow ego rozpatrzen ia. W  toku rozpraw  wyłoniła się  jed n ak  n a wnio
sek  Izby w iedeńskiej fzóeż nowa, bardzo doniosłej, rzec m ożna, ro z
strzy ga jące j w agi, m ianow icie —  potrzeba ustaw y dla lekarzy  (t. zw. 
A erzte-O rdnung). D elegat Izby w iedeńskiej podniósł z naciskiem , że 
niem al w szystkie  usiłow ania Izb były dotychczas bezowocne dlatego, 
że nigdzie w ustaw ach państwowych A u stry i niem a dotąd opisanych 
i praw nie ustalonych praw  lekarzy . W szystk ie  p a ra g ra fy  ustaw , 
oraz dekrety  dw orskie i rozporządzenia mówią w yłącznie o obo
w iązkach  lekarzy . E S tą d  pochodzi, że nietylko Izby w swych słu 
sznych żądan iach  nie m ogą się  oprzeć n ł J odnośnych ustępach  
u staw }, ale  i w ładze w ta kich razach  są  w kłopocie, ja k  żąd a
niom Izb uczynić zadosyć, skoro  ich praw nie u zasadn ić nae* można.

W iadom o zaś, że PP . referen to m  u władz nasada słuszności w ystar
c z y ć  nie moźo i dopiero wtedy n ab iera  w a g i$ g d y  je s t  pop artą  p a 

ragrafom  ifsiaw y, lub przynajm niej rozporządzenia'! Gdy zaś^l Pak 
fżecży  sto ją , przeto nie w ystarcza stw orzen ieipro jektu  nowej ustaw y 
o Izbach, lecz nalM y ws g ą j tkie siły wytężyć w tym k ierunku, by 
u władz uzyskać ustawowe u stalen ie  pr,aw stan u  lek arsk iego ; należy

pro jek t nowej ustaw y o łżrbaeh uw ażać Za in tegraln ą część ta 
kiej nowej ustaw y o lekarzach  w ogólności i przyjęcie nowej ustaw y 
o Izbach  uczynić w treść.i i forinię) zależnom  od przy jęc ia  całej no
wej ordypacyi lekarsk ie j (A erzte-O rdnung). Na podstaw ie tych wy
wodów Izby w iedeńskiej uchw alono na wiecu czerniow ieekim , by 
dotychczasow y K om itet przedłożył Izbom  p ro jek t ustaw y o lokan 

.•fzifełi. P ro jek t tak i w szedł też w ciągu  roku 1903 do każdej z Izb 
z osobna, a zatem  i do Izby zachodnio-galicy jsk ie j i był tam  p rzed 
m iotem  rozpraw  na posiedzeniach wydziału, a  w reszcie nalłposie- 
dzeniu pełnej łzb.fj k tó ra  p ro jek t w całości p rzy ję ła , za strzega jąc  
tylko S p ro w ad z e n ie  wyborów przym usow ych. Izba k rak o w sk a  w ycho
dziła bowiem z tego zapatryw an ia, że-rozszerzen ie  władzy dyscypli
narnej R ad  tak  długo nie może sięgać  aż do praw a zaw ieszenia 
w prak tyce , j a k  długo wybory do Izb n ii3 d a ją  tej rękojm i, że wy
brani ^członkowie Izb s ą  przedstaw icielam i «zeczy\vistej w iększości 
lekarzy. Nń wiecu Izb w L incu  (lO O ałj delegat Izby zach. gal. po
staw ił też odnośne ż ą d ąo iW  W iec przy ją ł ż&patryw anie Izby zacli. 
gal. jednom yśln ie i uczynił popraw kę w pro jek cie  ustaw y. W obec 
tego w głosow aniu ostatećznem  d e legat Iz był! z&th. gal. glosow ał 
w m yśl postanow ienia swej Izby za przyjęciem  pro jek tu  nowej 
ustaw y o lekarzach . W głosow aniu tem §. 43 e przeszedł 11 g lo 
sam i przeciw !]a a  zatem  nieznaczną w iększoścup U chw ała wiecu, 
jak o  nie obow iązująca, musi być przez k ażd ą  Izbę z osobna ratyh - 
kow ana: Izba zach. g a licy jsk a  raty fikow ała uchw ałę w iecu bez zm ian 
na posiedzeniu z dnia 19. X I I .  1903 . T a k a  je s t  dotychczasow a bi- 
sto ry a §. 43, lit. e ;  zffi stan ow iska -pragm atycznego i społecznego 
przedstaw ia się  ta  sp raw a n astęp u jąco :

D ziesięcioletn ie d o św iad czeń ®  w ykazało, że żak re s  władzy dy
scyp linarnej, przyznany  R ad om  ustaw ą z roku  18-Sll, je s t  zajfezezu- 
pły. .Gcjyby społeczeństw o le k a rsk ie  sk ład ało  me w yłącznie z je d n o 
stek , pod względem  ety jżnym  b ardzo  w ysoko stojąjHićh, io bozwąt- 
pienia- ju ż  sam a n agan a ze strony R ad y  honorow ej byłaby k a rą  
dotkliw ą i dostateczną. Je sz cz e  w roku 1896 łudził się  pod tym 
względom delegat Izby n iższo-austryackio j, twierdząc',’ ■ że ówczęsne 
dośw iadczenie nie d a je  je szcze  powodu' do surow ego w ystępow ania 
przeciw  lekarzom , p rz y p a d k  bowiem w ykroczenia p izeciw  interesom  
i (Sci stanu są  i rzadk ie  i m ałoznaczne. N iestety , późn iejsze la ta  
nic potwierdziły tej pochlebnej opinii, owszem w ykazały, że s to so 
wanie obecifech k a r  jes.t albo bezuwocnein, albo niedostatmaznem. 
B łąd  leżał w sam oj ustaw ie. N ie pom aw iając nikogo o złą wolę, 
ani o m ujej przychylne usposobienie dla stan u  lek arsk iego , spo- 

Pstrzódz przecież można, że cała u staw a z roku 1891, jak ko lw iek  
d la  obrony interesów  stan u  lek arsk iego  w y d an a?!n ie  d a je  przecież 
Izbom tej władzy, k tóraby  ich staran iom  nadaw ała moc i pow ugę, 
a  R ady^ honorowe w yposaża, takim i środkam i, k tó re  działan ie  ićh 
z góry m usi uczynm jproblem atyeznem . P roced u ra k arn a  w R ad ach  
nie op iera się  na zeznaniach świadków w tak ię j ilości, j a k  tego 
dana spraw a w yiąaga, gdyż R ad a  honorow a innych św iadków , prócz 
lekarzy  cytow ać nie m oże; od wyznaczonoj k ary  p rzy sługu je  s k a 
zanem u praw o nekursu do krajow ej w ładzy politycznej, ale  tylko 
co do błędów form alnych ; egzokucya grzywny w razie  m e u iszcze
n ia dobrow olnego może być przez skazanego  z .łatw ością unieiąoże- 
bniona, bo R a d a  niąm a praw a żądan ia przysięgi m jin ifepacy jn ej 
itp. itp. B ra k i te czuły Izby  dotkliw ie i pojawi)): s ię jce ^  zdaniąj*. żo 
należy z ca łą  en ergią dom agać się od R ząd u  uchylenia tych bru
ków. K to  je d n ak  w ^fcych czasach  im ieniem Izb £-tykal się z wła
dzam i, ten z góry z ca łą  pew nością mógł się przekonać, że u ła
twień śledczych i karnych  żadną m iarą  nie uzyska. B lizk ą  zatem 
była m yśl ro zszerzen itu /ak res!) dyscyplinarnego R ad , ja k o  motywu, 
któryby  R ząd  do ustępstw  skłonił. ,~W. tej też m yśli w roku 1897 
Izba w iedeńska ucżyniła .swój w niosek Rzęcz ja sn a , że d la tych 
tylko  względów przy jęcie  w niosku Izby w iedeńskiej było niemożli- 
wem. Pom ysł jed n ak , na razie  odrzucony, m usiał mieć swp u grun 
tow anie w ażn ie jsze j skoro  od tego cżasu  w tej lub innej form ie 
pojaw ia się  w debatach  Izb , oraz na rozpraw ach wiecowych. 
J a k  długo jed n ak  pom ysł traktow any był z osobna, ja k o  przyw ilej 
R ad  honorow ych, spotykał się  ,ze słuszną, sljałą i pow szechną opo- 
zycyą. D opiero w niosek Izby w iedeńskiej n a  w ięcu w eLzertiiow cach 
(1 9 0 2 ) nadał całej spraw ie nowy obrót i zgoła inno znaczenie.

J a k  ju ż  w spom niano, Izba w iedeńską tw ierdziła, że sam a po
praw a ustaw y o Iź.bach nie zdoła n as doprow adzić do c e lu ,.•,ale  
ustaw ow e i śc isłe  określenie  naszych  praw , Że zatem  z ca łą  en er
g ią należy się  dom agań od rządn Sjustawowego oznaczen ia-n aszego
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stan ow isk a w społeczeństw ie tak , aby Izby sta ły  na straży  nietylko 
naszych  obowiązków, aie  i naszych praw . W zw iązku z tem dom aga 
się  zatem  p ro jek t ustaw y d la lekarzy  znfesienia lub zm iany da
wnych dekretów  i rozporządzeń, k tóre  z dzisiejszym  rozwojem  stanu 
lek arsk iego  nie lic u ją , oraz zastrzeżen ia dla lekarzy  niektórych 
praw , bez których  i byt lekarzy  je s t  zagrożony i obrona ich in te 
resów  przez Izby niem ożliw ą. D latego  żąda p ro jek t:

1. O graniczenia praw a wykonywania prak ty k i lek arsk ie j wy
łącznie do lekarzy  dyplomowanych i na listę  Izby w pisanych.

2. Z aliczenia lekarzy  w ojskow ych i rządowych do gron a le
k arzy , w pisanych n a listę  Izby (prz^  równoczesnem  w yłączeniu ich 
z pod w ładzy dyscyplinarnej R ad  honorowych).

3. U norm ow ania spraw y w ydaw ania s'wiadectw lekarsk ich  tak , 
by każdy lekarz  m iał praw o, ale  nie m iał obow iązku, w ydaw ania 
św iadectw , przyczem  podanie dyagnozy m ogłoby być w niektórych 
p rzy pad kach  pom inięte.

4. Uw olnienia lekarzy  od przym usu daw ania pom ocy w n a £ *  
głych przypadkach , jeże li:

a) lekarz  m a po tem u dostateczny pow ód;
b) jeże li tensam  lekarz  był ju ż  k ilk ak rotn ie  przez tęsam ą 

stron ę z racy i rzekom o nagłej potrzeby w błąd w prowadzony.
5. Postauow ienia, że lek arza  nie m ożna zm usić do leczenia 

w przypadkach  nie nagłej choroby; że lekarzow i wolno bez podania 
powodu odstąp ić  od leczenia chorego, byle to stron ie w yraźnie ośw iad
czył i dał je j  czas do po staran ia  się  o innego lek arza ; że w reszcie 
lekarzow i wolno zaprzestać  leczenia natychm iast, gdy stw ierdzi, że 
jego  poleceń wcale nie w ykonują, że bez jego  wiedzy zawezwano 
innego lekarza , że go poczytalny chory (lub k toś z jego  otocżdnia) 
obraża, lub za doznane obelgi nie d a je  zadosyćuczynienia, przyczem  
je d n ak  m a otw arcie ośw iadczyć, że leczenia zaprzesta je .

6 . Postanow ienia, że lekarz m a praw o w przypadkach  stw ier
dzonego ubóstw a żądać  w ynagrodzenia ,gą sw ą pracę od gm iny, K a s  
chorych itp. instytucyj.

7. Postanow ien ia, że lekarz  wolny je s t  od sk ład an ia  św iade
ctw a wobec Sądu , lub innej w ładzy o rzeczach, k tó re  mu chory, 
lak o  lekarzow i ordyn u jącem u , pow ierzył (zm iana §. 498  ustaw y 
karn e j).

8 . Z niesienia §. 359 ustaw y karn ej, k tóry  żąda od lekarza
donoszenia o przypadkach  choroby, zranienia, porodu lub śm ierci,
w których  je s t  podejrzenie zbrodni lub przekroczenia.

9. Z niesienia §. 879  ustaw y cywilnej, k tóry  odm aw ia umo
wom m iędzy lekarzem , a  stron ą  w artości i postanow ienia, by lek a
rzowi wolno było przy czynnościach me nagłych  wymówić sobie 
ż góry  w ynagrodzenie i by w przypadkach  sporów  co do w ysoko
ści w ynagrodzenia wolno było tak  lekarzow i, j a k  i stronie zwrócić 
się  do Izby z p ro śb ą  o ugodow e załatw ienie sporu.

10. Postanow ienia, że w szelkie posady s ta łe  przy K asach  cho
rych, brack ich , przy in stytucyach  h um anitarnych , tow arzystw ach 
ubezpieczeń itd. m a ją  być przyjm ow ane w yłącznie n a zasadzie  p ra 
wnie ważnej umowy, k tó ra  p rzed  ostatecznem  podpisaniem  m a być 
przedłożona Izbie do zatw ierdzenia (m yśl, poruszona po raz pierw
szy przez Izbę k rak ow sk ą n a wiecu Izb we Lwowie).

D alsze części p ro jek tu  żąd ają , by lekarze do Izby przynależący, 
byli obow iązani w ziąść udział w wyborach do Izby (w niosek Izby k ra 
ko w sk ie j); by R ad y  honoruwe były in stytucyam i sam oistnem i, od 
w ydziału  Izby niezależnem i, a tylko przez pełną Izbę m ianow anem i; 
by w yroki R ad y  honorowej, były w yjęte z pod nadzoru W ładzy po
lity czn e j, a  poddane opini dwóch inst.aneyi apelacyjnych, z których  
„edną je s t  pełn a Izba, a  d ru gą Sen at dyscyplinarny, jeden  d la całej 
A u stry i, by d la um ożliw ienia śc iągn ięcia  grzyw ien dopuszczana była 
przysięga m anifestacy jn a, by d la dokładności postępow ania dyscypli
narnego śledztw o m ożna przeprow adzać w Sądzie  i to pod rygorem  
przysięgi, by w reszcie gran icę w ładzy dyscyplinarnej R ad y  honoro
wej p rzesu n ąć aż do możności odebran ia praw a prak tykow ania (§. 43 e).

W szystk ie  wyliczone tu ta j pu n k ta pro jek tu  u zyskały  jednom yśl
n ą ap rob atę  Izb, tylko pun Lt ostatn i sp o tk a ł się  z żywą opozyćyą. 
Izb a w iedeńska uw ażała ten  punkt za konidczny d la tego, że ja k k o l
wiek k a ra  zaw ieszenia m ogłaby być zastosow aną w n ader rzadkich  
• w yjątkow ych tylko przypadkach , przecież groźba tej k ary  i je j 
możliwość sam a m ugłaby raz na zaw sze zapobiedz cięższym  w ykro
czeniom  przeciw  czci stanu. Izb a k rak ow sk a  pod zie lała  do pewnego 
stopn ia to zapatryw anie Izby w iedeń sk iej; wzgląd ten wydaw ał się 
je j  je d n ak  niew ystarczającym .

N a  korzyść §. 43  e. ro zstrzygn ął w zgląd inny.
D oniosłość żądań, wyłuszczonych w pro jek cie  ustaw y, je s t  

ogrom nej w agi d la stan u  lekarsk iego , a  słuszność ich nie potrzebu je  
chyba długich w yjaśnień i ugruntow ali. U zyskan ie spełn ien ia tych 
żądań od cia ła  praw odaw czego w państw ie je s t  nie tylko w arunkiem  
pożytecznego istn ien ia Izb, ale  i w arunkiem  naszego spółczesnego

bytu. Ż ądan ia te, je ś li  je  w ładza praw odaw cza spełni i ustawowo 
ok reśli, dok on ają  organ izacyi stanu lekarsjaeKO  i postawną n as w spo
łeczeństw ie tak , ja k  tego w ym aga pora obecna, stSSuliki społeczne 
i nasze położenie m ateryalne i m oralne. Jeże li jed n ak  od władzy 
praw odaw czej dom agam y się p rzy ln an .a  nam  słusznych Z re sz tą  praw , 
■■bez których  egzystencya® ,an ow a w ydaje się nam  niemożliwą, to na
w zajem  należy z naszój strony dać W ładzy  i społeuzeństw n rę k o j
mię, że stróżem  przyznanych praw  i obowiązków przyjętych  lub na
łożonych będzie in stytucya, wolnym wyborem z naszego lona wyszła 
i w yposażona takim i środkam i, k tó re  nieposz^now ajiio ty£h praw  
i obow iązków  w ykluczają. I^ tu  przedstaw ił się  E3 £3  e. poprostu 
jak o  log iczny^postu lat naszych w łasnych żądań.

N ie idzie zatem , by trudności, ja k i t j tó j i  - k j  e. stw arza, były 
przez to zniesione. Z arzuty , ja k ie  przeciw  wprowadzeniu §. im. e. 
podnoszono, były bardzo  poważne.

Zauw ażbno przedew szystkiem , ż j s k o r o j j l a d a  honorow a-S(Izba) 
nie n ada je  praw a praktykow ania, przeto nie może też tego praw a 
odbierać. Z arzu t ten, w teoryi p iękn ie  brzm iący, nio w ytrzym uje k ry 
tyki. W szelka bowiem w ładza, m a jąca  praw o k aran ia , stoi na tem 
stan ow isk u jjże  celem  je j je s t  obrona społeczeństw a ptóed je d n o st
kam i szlcodliwemi, inaczej kary , więzienie, g rzy w n jf i t. d. nie m k i>  
łyby wcale ugruntow ania teoretycznego. W  danyjn przypadku spo
łeczność le k a rsk a  nie chce także nic innego, ja k  tylko ochronić się 
przed jedn ostk am i szkodliwem i i to dlatego, że in te rH  lekarzy scho
dzi się  w tych przypadkach  z in teresem  całego społeczeństw a. Z te-J 
sz tą  Izby są  tu  i w tym względzie w dobreih polożw ńu, boć prze
cież p ro jek t czyni praw o prak tykow ania zawisłem  od w pisania na listę 
Izby. Izba zatem  poniekąd m a praw o nadaw ania praw a prak ty k i, 
ja k o  ta  instanc.ya, k tó ra  orzeka, czy kan dydat posiada w arunki, 
upraw n iające  go do w ykonywania p rak ty k i lek arsk ie j.

Zarzucono dalej, że przez w prow adzenie otw iera się
na oścież bram y partactw u. Z arzu t ten nie m a przedew szystkiem  
podstaw y teoretycznej. Lekaffl, pozbaw iony praw a prak tykow ania 
w yrokiem  senatu  dyscyplinarnego nie sta je  się-tenrsam em  „ p « i a c z e m “ i 
choćby naw et bezpraw nie dalej praktykow ał. iPojęcie „ p a r ta c z a 11 
w yklucza posiadan ie tjffih w arunków , od których zależy w pisanie n a 
listę  Izby, a  których  przecież lekarz  skazany  eg. ipso nie u tracił. 
J a k  sobie w ładze z ta k  „bezpraw n ie11 p ra k ty k u ją jsra  lekarzem  po
radzą , to n as ju ż  bliżej nie obchodzi; nam  bowiem chodzi ty lk o  
o to, by zaznaczyć, że lekarz ten do naszego g ro n a j niem a praw a 
się  zaliczać i że za je g o  postępow anie społeczność le k a rsk a  nie b ie 
rze na siebie odpow iedzialności. Z drugiej strony obaw a p ow ięk sze
nia szeregów  „p ar ta c zy 11 tylko w takim  razie miałąb'y pewne u z a 
sadnienie, gdyjjyśm y m ogli przypuszczać, że wyroki R ad y  honoro
wej, o d sądza jące  od praw a prak ty k i, będą częste. T ak  p rzę ije ż  j e 
dnak nie je s t  i nie będzie i o to nas naw et n asi n ieprzyjaciele , 
których  nam nie b rak , posądzić  nie m ogą.

Podnoszono dalej, że w niektórych prow incyach m onarchii 
stosunki narodow ościow e i wyznaniowe tak  się  nieszczęśliw ie zlożyłj , 
że zachodzi obaw a w yroku stronniczego ze względów narodowościowych 

lub wyznaniowych. Gdy się jed n ak  zważy, ja k ie  ostrożności in stan eye 
w yroku jące zachow ać m uszą przy  w yrokow aniu i ja k  daleko idzie 
praw o odw ołania się skazanego , to poprostu  trudno przypuścić, iżby 
te w zględy mogły kiedykolw iek m ieć m oc decydu jącą. N ajc ięższy  
zarzu t w yszedł ze strony  Izb  m oraw skiej, lw owskiej i czeskiej. P o le
gał on na tw ierdzeniu, 'że odeb ian ie  praw a praktykow ania- rów na 
się  zrujnow aniu skazan ego  bez dania m u nfeiżności zdobycia śo- 
bie ch leba za pom oćą ciężką p racą  nabytej wiedzy. ^ S tan ow isk a  
lek arza  nie m ożua porów nyw ać ze stanow iskiem  'ad w o k a ta , gdyż 
po pierw sze ty tu ł d ok tora  praw  nie d a je  jeszcze  praw a do otw arcia 
kan celary i adw okack iej, podczas gdy tytu ł dok tora m edycyny je s t  
jednoznacznym  z prawem  praktykow ania, a  pow tóre lekarze  daleko 
częśc ej, niż adw okaci, za jm u ją  posady  sta le , połączone z praw em  
em erytu ry ; usunięcie zatem  od p rak ty k i dotyka ich daleko boleśniej, 
niż adw okatów , którzy zresztą  naw et po u t ia c ie  godności adw oka
ckiej m ogą zarobić sobie na clileb na innem polu i sw oje wiado
m ości praw nicze w innym k ieru n ku  w y z y sk ać ^ Z arzu t ten był w zna
cznej liczbie Izb  decydującym  i każdy przyzna, E e  je s t  bardzo ważny. 
Gdyby zatem  dla zadośćuczynienia w spom nianym  ju ż  żądaniom  spo
łecznym  ok azała  się ja k o  inna droga m ożliwa, to ju ż  z uw agi na 
ten zarzut sam  przez się, należałoby nie zezwolić na w prow adzenie 
§ 43 e. N iestety , nie widzimy i dotąd n ikt nie um iał podać sposobu, 
któryby  § yj.3 i  mógł w zupełności zastąp ić . W  tak im  razie  inte
res jed n ostk i m usi u stąp ić  pierw szeństw a interesow i stan u  całego ... 
Jak k o lw iek  zatem  zastosow anie § 43  e, choćby tylko w rzadk ich  
p rzy p ad k ach  wykonane, je s t  rzeczą nad w yraz przykrą, to g rzB ie ż  
Bacya stan u  w danym  przypadku  m usi być siln ie jszą  i żySTźyć tylko 
s^bie m ożna, bv R ad y  honorow e nie były nigdy w ciężkłem  połol&- 
niu, w którem  by były zm uszone do tak iego  rygoru. j J a  szczęście
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ta  racy a  stan u  w tedy tylko będzie w grę wchodzić, gdy będzie 
sp raw a niepopraw nego szkodnika, k tórego  społeczeństw o lek arsk ie  
d la  dobra całego stan u  bądź co bądź pozbyć się  m usi. Z tych po
wodów Izba zachód, galic. postanow iła głosow ać za w prowadzeniem 
§ 43  ja k o  logicznego postu latu  w szystkich  żądań, objętych  całym 
p ro jek tem  ordynacyi lekarzy , czyniąc przytem  zaw isłem  przyjęcie 
tego § od zm iany w ordynacyi w yborczej, o k tórej przedtem  ju ż  
w spom niano.

Czynność kodyfikacyjna K om itetu  nie m ogła się  z natury  rze
czy skończyć na postaw ieniu § 43 e — : należało je szcze  w ustaw ie 
o R ad ach  honorow ych p o czy n ić jtak ie  zm iany, k tóreby  dawały ja k  
n a jd ok ład n ie jszą  ręk o jm ię  ścisłego prow adzen ia śledztw a, ręko jm ię 
spraw iedliw ego i um otyw ow anego w yroku, oraz m ożehnośc reftfzyi 
procesu  i t. d. w p aru  in sta n c y g h j w ychodzących także  z wolnego 
wyboru lekarzy , a  nie pozbaw ionych dośw iadczenia śc iśle  praw ni
czego. D latego w staw iono p aragra fy  o w spółdziałaniu sądów  w śledz
twie, dano m ożebność odw ołania się  naprzód do pełnej Izby, a o sta 
tecznie do t. zw. Sen atu  dyscyplinarnego, złożonego z 3 sędziów, 
w ybranych z grona lekarzy  na wiecu Izb lekarsk ich , z jedn ego  sę
dziego ze stan u  sędziow skiego i z jedn ego  sędziego z pośród urzę
dników  politycznych adm inistracyjnych , m ianow anych przez odnośnych 
ministrów'. Postanow iono dalej, że k a ra  odebran ia praw a p rak ty k o 
w ania może być zastosow ana tylko wtedy, gdy lekarz trzykrotnie 
dopuści się ciężkich wykroczeń przeciw  godności stan u , gdy zatem  
dozwolonem je s t  przypuszczenie, że lekarz  ten sta le  je s t  n iepopra
wnym i rozm yślnie sta le  dziąła na szkodę stanu lekarsk iego , że w reszcie 
odebran ie praw a prak ty kow an ia  może być za pierw szym  razem  za
wyrokow ane tylko na jeden  rok, a  dopiero po pow tórzeniu się pono- 
wnem zaw ieszenie m ogłoby być trw ałe. T ak ie  ograniczenie możli
wości zastosow an ia 43 .e  d a je  chyba rękojm ię, że je śli w ogóle 
w jak im  przypadku  R ad a  honorowa będzie m usiała  tak  ciężki wy
dać w yrok, to w yrok ten dotkn ie chyba jedn ostk ę, k tóra absolutnie 
nie ma praw a zaliczać się  do naszego grona, jedn ostk ę, d la ktćjrej 
w zględy litości za daleko idące  byłyby błędem  wobec sten u  lek ar
skiego , a grzechem  wobec społeczeństw a.

J a k  wiadom o, Izb a  zachód, galic. na posiedzeniu w d. d. 19 
X I I  b. r. raty fikow ała uchw ały w iecu V III  w L incu , a  tem  sam em  
przy jęto  p ro jek t nowej ustaw y o lekarzach  w tej postaci, j a k ą  na 
tym  w iecu ostateczn ie uzyskała. Zachodzi pytanie, co te raz ?

Z porządku rzeczy^ skoro  wiec p ro jek t w iększością uchwalił, 
powinno się  teraz  czynić sta ran ia , by p ro jek t ten u zysk ał przy jęcie  
przez ciało praw odaw cze państw ow e. Do tego jed n ak  bardzo, bardzo 
daleko... G dybyśm y naw et m ieli p rzy jació ł w R ad zie  państw a, gdy
by się naw et znalazła pew na liczba posłów, k tó rab y  zechciała, oce
n ia jąc  nasze stanow isko społeczne,* uw zględnić słuszne nasze żąda
nia, to i tak  p ro jek t m iałby w idoki przy jęcia tylko w razie jedn o
m yślnej uchw ały w szystkich  Izb, —  a do tego także  bardzo daleko. 
Jednom yśln ość Izb dałaby  się  może uzyskać, gdyby się  pojaw ił po
m ysł, m ający  pod względom społecznym  podobne i równej wagi zna
czenie, a przecież nie dotykający  skazanej jedn ostk i tak  bardzo 
dotkliw ie. W  k ierun ku  tym  czyni w łaśnie \V j dział Izby zach.-galic. 
s t a r a n ia , i pod daje  pod dysku syę Izb daw niejszy  pom ysł D ra 
A d le r a j^ o g r a n ic z a ją ć y  praw o zaw ieszenia w p rak ty ce  tylko na 
ok ręg  tej Izby, do której skazany  przynależy. C zy Izby na tak  
zm ieniony p ro jek t się zgodzą, a naw et .ozy projekt, tak i zdoła uzy
sk ać  w ięk szość? dziś trudno rozstrzygać. Jed no m yśln ość d ałaby  się 
je d n ak  i na innej drodze uzyskać,... na tej mianowicie, gdyby Izby 
jednom yśln ie  zgodziły się  na w yrzucenie §. 43v? z p ro jek tu  nowej 
ustaw y. D o tego celu  prow adzi obecnie je d n a  droga : zwołanie ogól
nego zgrom adzen ia lekaijży w Izbach , k tóre  się  za §. 43 e ośw iad

c z y ły  i uchw alenie Izbom  tym votum nieufności. W takim  razie  Izby 
te niezaw odnie tak sam o, ja k  sję  to stą ło  w Izbie w iedeńskiej, będą 
zm uszone do złożeniprfmandatów, a  Izby, które z nowych w yjdą wy
bór iw, będą zapew ne tak  złożone, że potrzeby §. "43 e wcale nie 
będą uznaw ać. Dr. U alczyński.

V I. Wiadomości Diaźące.

Krakótc, dnia 1-1 stycbma
*  Towarzystwo lekarskie krakow skie odbyło dn ia w czorajszego 

posiedzenie adm in istracyjne, na którem uyzędnicy Tow arzystw a zdalj 
spraw ę z całorocznej sw ojej działalności.

*  O sobhw ością X-go Z j a z d u  l e k a r z y  i p r z y r o d n i k ó w  
p o l s k i c h ,  w ysoce pożyteczną, rozumnie obm yślana i w yróżniającą

w tym względzie Zjazd lipcowy od wszystkich poprzednich, będzie 
W y s t a w a  p r  z y r o d n i c z o -1 e k  a r s  k a  i h i g i e n i c z n a ,  m ająca się 
odbyć »przy sposobności Z jazdu* na lwowskim placU wystawowym , 
w pałacu sztuKi, od 20 czerwca do 24 lipca. Komitet wystawowy nie 
m a ną*oku sam ych jedynie łekaizy  i przyrodników ; czynnikiem od
działyw ującym  nie będzie tylko sposób poglądow y: Komitet zam ierza 
zainteresow ać całe społeczeństwo, a pouczanie poglądowe połączyć 
z dydaktycznem w rozległeirmsłowa znaczeniu. W ystawa m a być nie 
tylko ujaw nieniem  postępu polskiej nauki w dziedzinie przyrudniczo- 
lekarskiej, lecz ma działać lakże w iele w kierunku podniesienia prze
mysłu polskiego w działach, objętych W ystawą, Staraniem  Komitetu 
wystawowego będzie przez popularne odczyty i deinonstracye uczynić 
W ystawę pouczającą dla szerokich kół społeczeństw a.

Według ogłoszonego ju ż  program u W ystawy m a ona się dzielić 
na dział przyrodm czo-lekarski i higieniczny. Do działu pierwszego na
leżeć będą grupy: naukow a, balneologiczna, aptekarska, przem ysłu che
micznego, narzędzi i przyrządów Do działu drugiego: higiena żywie
nia, urządzeń gminnych ku utrzymaniu zdrow ia ludności, szpitalnictwo, 
wychowanie młodzieży, higiena fabryk i stanu robotniczego, higiena 
m ieszkańJP iig iena odzieży, choroby zakaźne i ich zwalczanie, higiena 
dziecka, higiena ludu.

Zgłoszenia przedmiotów wystawowych m ają być podane na b lan 
kietach deklaraeyi, które można otrzym ać bezpłatnie w biurze dyre
ktora Wystawy, jakoteż u członków Komitetu. — Dokładnie wypełnione 
deklaracye wnosić należy w dwóch egzem plarzach bezpośrednio do dy
rektora Wystawy, dra K a l i k s t a  K r z y ż a n o w s k i e g o ,  (Lwów, n a
miestnictwo, telefon Nr. 412}, najdalej do dnia 1 m arca 1904 r. W ra 
zie przyjęcia zgłoszenia winien zgłaszający  najdalej do dni 14 po 
otrzymaniu zaw iadom ienia o tem w formie jednego egzem plarza dekla- 
racyi, opatrzonej podpisem dyrektora, przesłać na ręce tego ostatniego 
całą należytość za m iejsce, przeznaczone mu na W ystawie, a w zamian 
za to otrzyma pokwitowanie i kartę legitym acyjną, która jedynie bę
dzie upraw niała do udziału w W ystawie i korzystania z ulg taryfo
wych Za m iejsce zajęte na W ystawie opłacają  tylko ci wystawcy, któ
rzy z w ystaw ienia swych okazów mogą odnieść ja k ą  korzyść niate- 
ryalną lub moralną. Instytucye naukowe, gminy i zakłady hum anitarne 
nie op łacają  natom iast żadnych należytości.

*  W ydział lekarski Uniwersytetu lwowskiego urządza w bieżą
cym roku szkolnym  trzytygodniowe kursa dla lekarzy w czasie od 10 
do 30 m arca 1904 roku. Z apisyw ać się należy w kwesturze od 1 do 8 
marca.

Chcących brać udział w kursach o ograniczonej liczbie uczestni
ków uprasza się o wczesne zgłaszanie się do prof. dra W ł a d y s ł a w a  
S z  y ni o n o  w i c z a  (Lwów, ul. Pańska 4 )flk tóry  udzieli bliższych w ia
domości. Dokładny program zostanie ogłoszony w najbliższym  czasie.

*  W Poznaniu zaw iązało się Tow arzystw o, m ające na cetu zw al
c za n ie  zakaźnych chorób płciowych. Zarząd Towarzystwa, w skład któ
rego w chodzą: Dr. F r u n c .  C h ł a p o w s k i  (przewodniczący), p. Lu- 
c y a n  O s t e n  (zastępca), Dr. A K a r  w o w s  ki  (sekretarz) i p. S. W r z e 
s i ń s k i  (skarbnik), wydał odezwę pouczającą o celach Tow arzystw a 
i w zyw ającą społeczeństwo polskie Poznania na Wiec, który się odbył 
w dniu 8 stycznia przy licznym udziale obyw atelstw a obojęj płci. le 
karzy, księży  itd. — Wiec zagaił dr. F  r a n  c B C  h ł a  p o w s k i , przewo
dniczącym wybrano p. M o r a w s k i e g o  z Jurkow a, z przybraniem 7 
ławników. Pierwszym m ów cą był Dr. F r a n c .  C h ł a p o w s k i ,  drugim 
Dr. A K a r w o w s k i :  prelegenci w przekonywujących wywodach przed- 
staw di zadan ia Tow arzystw a i drogi do ich skutecznego przeprowadze- 
rna; dosadnie nakreślili zgubne skutki dla społeczeństw a z szerzenia 
się chorób wenerycznych i gorąco wezwali ogół do zorganizow anej 
walki z groźbą upadku m oralnego i cielesnego, zgubniejszego dla nas 
Polaków, niż dla innych szczęśliwszych narodów. N astępnie przewodni
czący odczytał 6 rezolucyi, przedłożonych przez zarząd i jedn ą posta
wioną dodatkowo przez kanonika Z i m m e r m a n i i a ,  którą uzasadnił 
sam  wnioskodawca.

R zećzą zbyteczną w czasopiśm ie lekarskiem  rozwodzić się nad 
w artością i doniosłością podobnego Tow arzystw a: ciągle rozszerzający 
się zakres chorób, które zostały uznane, jak o  późne następstw o kiły; 
szybko postępujące zwyrodnienie nie tylko rodzin, lecz szczepów  i ra s ; 
wtargnięcie chorób wenerycznych do gmin wiejskich, zapew ne dzięki 
powszechnej służbie w ojskow ej; m ała skuteczność usiłow ań policyi s a 
nitarnej wobec prostytucyi tajnej, — wszystko to wzywa społeczeń
stwo do sam oobrony, do działania sam odzielnego, w czem Wielkopola
nie wzięli na siebie chwalebną im eyatyw ę, a  ufajm y, że inne dzielnice 
polskie pó jdą bez ociągania się za tym przykładem.
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*  Towarz. lekar. w arszaw skie w ybrało na r. 1904 prezesem Dr. 
D u n i n a ,  wiceprezesem Dr. K a m o e k i e g o ,  sekretarzem  Dr. B r u 
d z i ń s k i e g o .

*  Komitet wykonawczy pierwszej międzynarodowej Wystawy hi
gienicznej, obejm ującej sztukę kucharską, gorzelnictwo, p iw ow arstuo 
i in. działy pokrewne, uprasza nas o ogłoszenie, że W ystawa ta odbę
dzie się w Pilznie ,Czechy) od 1 lipca do 1 sierpnia 1904 r. Intereso
wani m ają się zgłaszać do prezesa W ystawy, p. W. L a u d y  (Pilzno).

*  Przypom inam y Szan . kolegom, należącym  do okręgu Izby le
karskiej zachodnio-galicyjskiej, że Wydział tej Izby uchwalił na posie
dzeniu d. 2 czerwca 1903 r., by na przyszłość te tylko podania o uw ol. 
nienie od wkładek brać pod uwagę, które wpłyną przed 1-szym m arca. 
Koledzy, którzy przystępują wśród roku do okręgu Izby, winni podania 
w nieść równocześnie z wpisaniem się na listę członków Izby. Na po
siedzeniu pełnej Izby w dniu 13 czerwca 1903 r. uchwalono, w razie 
uwzględnienia podania członka Izby o uwolnienie od wkładki, uw al
niać tylko od 8 koron ; 4 zaś korony, przeznaczone na zapom ogi, k a 
żdy lekarz bez wyjątku obow iązany je st  płacić.

*  W ydział krajow y m ianow ał lekarzam i pomocniczymi w kra
kowskim szpitalu św. Ł azarza D rów : L. F  i i r b e  k a  i B. l in g  1 lin d e r a .

Mianowania i odznaczenia. Profesoram i nadzw yczajnym i m iano
wani zostali docenci chirurgii w Bonn: G r a f f  i P e t e r s e n .  W Wiirz- 
burgu Dr. D i e u d o n n e ,  docent higieny, m ianow any profesorem.

Nekrologia . Zm arli: Dr. G u s t a w  N e u s s e r ,  b. docent Uniw. 
Ja g ie ll .  b. kierownik oddziału psychiatrycznego w b. szpitalu św. D u
cha w Krakowie, b. kierownik zakładu w Kulparkow ie, zm arł dnia 9 
b. m. we Lw ow ie, w 64 r. życia. Między r. 1870 a  1880 ogłosił parę 
prac przeważnie treści spraw ozdaw czej. Dr. A. P i a s e c k i ,  1. 46, — 
w Mentonie. Dr. J o l l y ,  prof. psyehiatryi, 1. 60 — w Berlinie. Dr. K. 
G e b h a r d t ,  prof. położnictwa, I. 41, — w Berlinie.

Biblioyi a f i a :
— Medycyna Nr. 1. G o l d f l a m :  Przyczynek do etyologii oraz 

sym ptom atologii chrom ania przestankowego. N e u g e b a u e r :  Co lekarz 
praktyk powinien wiedzieć o berm afrodytyzm ie?

— Gazeta lekarska Nr. 1. K r y ń s k i :  W spraw ie pow staw ania 
i leczenia opadnięcia nerki. J a w o r s k i :  Przyczynek kliniczny do prze
biegu ciąży zaśniadow ej, oraz stosunek tejże do nabłoniaków  kosmówkę 
W r ó b l e w s k i :  Wycięcie m igdałka zajętego wrzodem syfilitycznym pier
wotnym.

— Krytyka lekarska Nr. 1. B i e g a ń s k i :  Neo-witalizm w spół
czesnej biologii. Wa c .  S t e r :  Nie w yzyskany przywilej. E n d e l m a n :
O deontologii, je j celach i zadaniach. G r U n b a u m :  Czy nasza nowo
czesna chirurgia istotnie je st  now ą w ścisłem  tego słow a znaczeniu ?

— Czasopismo lekarskie Nr. 1. S o k o ł o  w s k i :  O zrostach opłu
cnej. B o g d a n i k :  Przypadek przebicia m acicy przy zbrodniczem spę
dzaniu płodu. L i k i e r n i k :  O mechanicznem leczeniu jaglicy. G o d l e w 
s k i '  Przypadek zaczadzenia czadem z lampy. S e r k o w s k i  i Ma y -  
b a u m :  Projekt ankiety w spraw ie częstości raka w Królestwie pol- 
skiem. M a z u r k i e w i c z  i S o c h a c k i :  Pierwszy rok zakładu dla umy
słowo chorych w Kochanówce. S o n n . e n b e r g :  O błędach lekarskich 
ze stanow iska nauki i w obliczu prawa.

— Ćasopis lekafu ceskych Nr. 1. V y m o l a :  K therapii tuber- 
kulosy uśni, nośni, hetanove, hrtanove, a  plicni pomoci hetolu. Hy- > 
n e k ;  Ankylostom iasis v  Cechach. K o s e :  O glykolyse. P e l n a r :  Dva 
pfipady mozećkovych nadoru s autopsii;

— L a  Presse medicale Nr. 104. B a z y :  Rozpoznanie zapalenia 
pospolitego a  gruźliczego miedniczek, oraz miedniczek i nerek razem.
T r ć m o 1 i e.r e s : Energia rośnięcia.

— Nr. I. L e t u l l e :  Badanie pośmiertne je lita  ślepego.
— Berliner klin. Wochenschrift Nr. 1. B e r g m a n a :  Promie- 

nica czy też zapalenie kości i szpiku kostnego u d a ?  K r a u s :  W kwe-

styi tworzenia się cukru z białka w ustroju cukrzyczym. E r b :  Kiła 
a wiąd. H o f f a :  Przyczynek do patologii i terapii schorzeń stawu ko
lanowego. S i g e l :  Spostrzeżenia terapeutyczne.

— Miincheńer medic. Wochenschrift Nr. 1. W a g n e r :  Lecze
nie wrzodu żołądka. K ó r n e r :  Półpasiec uszny. W o r m s e r :  Nowocze
sn a nauka o drgawkach. B u c u r a :  Leczenie świeżego pęknięcia mię- 
dzykrocza. W e i c h a r d t :  Toksyna znużenia i je j antytoksyna. V e i e l :  
Gronkowce przewlekłego wyprysku. R o t t e r :  Otwarcie serca po stronie 
prawej mostka. B e r n h a r d :  Otwarte leczenie ran zapom ocą insolacyi 
i w ysychania. S a a k e :  O nieznanym dotychczas czynniku klim atu gór
skiego. M a r c k w a l d :  Pęknięcie tętniaka (?) a renta ubezpieczeniow a. 
R o s e n s t e i n :  Modyfikacya Beckm annowskiej skrobaczki gardła Ho l s t :  
Pęta na ręce dla wygodnego dozorow ania i w ykonania uśpienia.

— Deutsche medic. Wochenschrift Nr. 2. Q u i n c k e  i G r o s s :  
Osobliwe um iejscow ienie ostrego ograniczonego obrzęku (dok.). Mi k u -  
l i c z :  Przyczynek do patologii i terapii nerwicy serca (dok.). A r n e t h :  
Leukocytoza neutrofilna w chorobach zakaźnych. M a y e r :  Dalsze do
świadczenia w celu w ykazania swoistych substancyi z bakteryi. K o c h -  
m a n n :  Zmienność przetworów kozłkowych. G a l i i  Przyczynek do 
nauki o muzykalnym szmerze w sercu L u n  z : Dwa przypadki pospo
litego zapalenia błon u podstawy mózgu.

— Wiener klin. Wochenschrift Nr. 1. S p i e l e r :  O ostrem za
paleniu wyrostka robaczkowego i o zapaleniu okątniczem u dzieci. 
S o r g o :  Leczenie gruźlicy krtani odbitem światłem  słonecznem : L e n z :  
Uzdrowotnienie nawiedzonych endem iczną zimnicą obwarowań m or
skiej twierdzy w Pola.

Wyciąg ze „Sprawozdania tygodniowego o ruchu ludności 
m. Krakowa".

W tygodniu 1 (od 3/1 do 9/1) u ro d z iło  s ię  d z iec i: żywo: chł. 
53, dz. 52; nieżyw o: chł. 4, dz. 1. — Z m a r ło :  miejscowych: męż. 19, 
kob. 33; zam iejscow ych: męż. 12, kob. 12.

Przyczyna śmierci: 1) niedostateczny ro zw ó j: miejscowych 6 , 
obcych — . 2) gruźlica; miej. 7, ob. 7. 3) zapalenie p łuc; miej. 12, 
ob. 2. 4) dławiec i b łonica: miej. —, ob. 1. 6) krztusiec: m iejsc. — , 
ob. — . 6) o sp a : m iej. —, ob. — . 7) płonica: miej'. —, ob. — . 8) odra: 
miej. 5, ob. 1. 9) dur osutkow y: miej. — , ob. — . 10) dur brzuszny: 
miej. — , ob. — . 11) czerw onka: miej. .—, ob. —. 12) Cholera azya- 
tycka: miej. —, ob. —. 13) cholera dzieci: miej. 2, ob. — . 14) Cho
lera sw o jsk a : miej. — , ob. —. 15) gorączka połogow a: miej. —, ob. — . 
16) zakażenie przyranne: miej. 1, ob. —. 17) inne choroby zakaźne: 
miej. — , ob. —. 18) choroby przen. ze zw ierząt: m iej. — , ob. —.
19) krwotok m ózgowy: m iej. 1, ob. —. 20) choroby narządu krąże
nia: miej. 6 , ob. 4. 21) now otw ory: miej. 2, ob. 4. 22) inne przy
czyny śm ierci n atur.: miej. 10, ob. 5. 23) śm ierć przypadkow a: m iej. 
— , ob. — . 24) śm ierć gw ałtow na: miej. —, ob —. R a z e m  miej. 52, 
obcych 24.

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie we środę, 
dnia 20 b. m., o godzinie 6-tej wieczorem, W  s a l i  w y k ł a 
d o w e j p r o f e s o r a  S z a jn o c h y ,  posiedzenie nadzwyczajne, 
na którem kol. dr. Ż e l e ń s k i  wyłoży rzecz: „O ag lu tyna
cyi paciorkowców. “

Po p o s i e d z e n i u ,  o g o d z i n i e  8-m e j , o d b ę d z i e  
s i ę k o l e ż e ń s k i e  z e b r a n i e  w k a w i a r n i  p. W ó j c i -  
k i e w i c z a  w R y n k u  g ł ó w n y m .

Redaktor odpowiedzialny: D r .  August Kw aśnicki.
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Administracya „Przeglądu lekarskiego" uprasza
P. T. p renum era to rów  o odnowienie przedpłaty 
na rok  1904, która wynosi:

w  Austryi r o c z n i e ........................................ 20 Koron
w  Król. polakiem i Ces. rosyjskiem rocznie 7 Rubli
w  Niemczech r o c z n i e .................................. 16 Marek
w e Francyi „  30 Fr.

P. P. prenumeratorów, którzy zale
gają z przedpłatą za rok przeszły uprasza się 
o rychłe uregulowanie rachunków.

Mr. T. Paraskow ieza

R H E U M O N
klinicznie wypróbowany środek przeciw Rheuma, 
lumbago , neuralgia , neuralgia intecostalis , pleu- 

rilis i Id. itd.

liovum Techniki farmaceutycznej.
Zastosowanie całkiem pojedyncze zastępujące wszelkie 

nacierania, masaż, maście, plastry etc.

Bezpłatne próby w każdej ilości wysełamy każdemu 
pp. lekarzowi.

A d r e s :
Mr„. T. Paraskovich i Sp., Wiedeń II1/2.

F ab ry k i  chemiczne:
Wiedeń Gutenstein.

Wyrób i główny skład u Karola Jahra, apt. w Krakowie. ^

Z a m ia st  T ra n u , J o d u , Ż e la za !

P a s t il l i  Jodo-Ferrati eomp, „Jahr"
Przetwór leczniczy składający się z : Kali jod. 0'03, 

Ferratiri 0 10, Duotal- Cale. glycer. phosph. aa  0 05 o przy
jem nym sm aku, w zm acniający, podniecający łaknienie, przy
czyniający się do pom nożenia ciałek krwi i rozrostu kości

Pastilli Jodo-Ferrati, eomp. ,,Ja łir“  Pz dobrym
skutkiem przy błędnicy, niedokrewności i je j następstwach, 
zołzach, rachitis i t  p.

Dawka dzienna: dla dzieci 2—4 sztuk.
„ „ dla dorosłych 6—9 „

Tylko w orygin. pudełkach zaw ierających 24 sztuk. 
C en a  2  k oron  5 0  h alerzy .

stacya klimatyczna w południowym Tyrolu
(pobyt od początku września do końca maja)

I. „Sanatoryum Gries" wyłącznie dla piersiowo chorych.
II. „Curliótcl Sonnenhof“ z oddziałem leczniczym (wodo- 
leczenie, masaż, elektroterapia, kąpiele w świetle elektry- 
cznem z kwasem węglowym, dyetetyka, leczenie wino
gronami) dla ozdrowieńców i chorych innych kategoryi.

L E K A R Z  K IE R U JĄ C Y *  ^

'Ę P j D r. LUDW IK N A ZA R K IE W IC Z.

& 0 0 0 0 0 0 3

WODY MINERALNE LECZNICZE
w e d łu g  p rz e p isu

P r o f .  D r .  W. J A W O R S K I E G O  w K R A K O W I E .
(Przegląd Lekarski 1902. Klinisch - Therapeutische Wochenschrift 1902).

W yrabia Rządow o upraw niona fabryka

K .  R Ż Ą C Y  i  C H M U R S K I E G O  w  K R A K O W I E
U l. św . G e r t r u d y  1. 4 (T e le fo n  Nr. 227).

a) Wody n o rm a ln e :

Nr. Woda lecznicza hal. Nr. Woda lecznicza hal.

I Normalna . . . flasz. 8 A L 40 X W apniow a . . . flasz. 8A i. 40
II Alkaliczna słabsza » » 30 XI Litowa . . . .  » 50
III Alkaliczna mocn. » » 35 XII Jodowa słabsza . » » 50
IV Słona słabsza . . » » 35 XIII Jodowa mocniejsza » V. i- 50
V Słona mocniejsza . » » 40 XIV Bromowa słabsza » 8 A i- 40
VI Alkaliczno-słona . » » 30 XV Bromowa mocn. . » 7 ,  i. 40
VII Glauberska mocn. » » 40 XVI Żelazista . . . .  » 8A i. 40
VIII G lauberska słabsza » » 30 XVII A rsenaw a . . .  » V« i. 50
IX Magnowa . . . » » 40 XVIII Arseno-źelezista . » » 50

b) Wody o r g a n ic z n e  lecznicze:
A Q U A  A L C A L IN A  E F F E R V E S C E N S  (rosea) fortior i mitior . . po 60 i 40 h.

CA LCIN A TA  „ „ . . „ 60  i 40 k.
„ M A G N E SIA E  C A R B ...........................................................................„ 40 h.

Broszury podające skład i terappulyczne stosow anie tychże wód przesyłam y na żądanie franko.
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I Z pracow ni fizyoiogicznej S z p i ta 'a  wojskowego w Moskwie.

Przyczynek do farmakologii pilokarpiny.

Podał

Dr. Leon Popielski
docent fizyologii.

Pilokarpina oddawna zdobyła sobie sławę przetworu 
wydzielniczegto. pobudzającego do czynności wszystkie gru- 
czolyiffiPrzy ścisłem'jednak zbadaniu odpowiedniego materyałn 
faktycznego, okazuje się, że tylko gruczoły ślinimy łzowe, 
potowe i powierzchowno gruczoły błon śluzowych dróg od
dechowych i przewodu pokarmoweg® mogą być z latwwścią 
pobudzone do czynności. Qo się ?Ąś tyczy gruczołów żołąd
kowych i trzustki, nad którymi badania połączone^są ze zna- 
cznemi trudnośfeiafni technicznemi, to zd an k k sa  bardzo po
dzielone i sprzeczne, zwłaszcza co do gruczołów [żołądkowych. 
Trzustka  znajduje się pod tym  względem w więcej szczęśli- 
wem położeniu, albowiem najnowsze badania rozmaitych 
autorowi W e r t h e u n e r a ,  L e p a g e a 1), D e l e z e n n  e ’a*), 
B a y 1 i s sSl i S t a r 1 i n g,a 3jjJ jednogłośnie wykazujsB że pilo
karpina nie pobudza jej do czynności.

Do liczby prąc, stwierdzających właśnie takie działanie 
pilokarpiny n a - czynność trzustki, nąleży i moja, ogłoszona 
w „Przeglądzie lekarsk im “ w r. 1901 p. t.: „O sposobie dzia
łania pilokarpiny nsugruczołyS;■ obserwacye wyżej przytoczce-lj 
nych autorójy sa późniejsze. W  roku bieżącym badania swoje 
nad pilokarpiną znacznie rozszerzyłem i dopełniłem je  wieloma 
nowemi spostrzeżeniami, dotyczącemi nietylko trzustki, ale 
i gruczołów żołądkowych, kiszek, wątroby i nerek. W yn ik i  
tycli badań rozpocznę od trzustki.

I. Trzustka.
Pierwsze doświadczenia nad wpływem pilokarpiny na 

trzustkę wykonałem rra.1 kotach w następujący sposób: po 
zrobieniu tracheotomii szybko przecinałem rdzeń pacierzowy 
pod przedłużonym i s to^w ałem  sztuczne oddychanie. Do 
przetoki Witfśunga wkładałem kaniulę, którą  łączyłem 
z ru rk ą  o śhednjcy 2 mim., z podziałką milimetrową. W y 
dzielający się sok trzustkowy napełniał rurkę; co pewien 
czas zapisywałem na ile milimetrów przesunął się sok trzust
kowy w rurce. W  ten sposób mogłem sądzić o szybkości

'lyOomptes rendus de la Societe de Biologie, 1901. 
2) Comptes rendus de la Soc.ietś de Biologie, 1902. 
“p Jo u rn a l of Physiology, 1902.

wydzielania się soku. W aga  kotów wahała się między 4-000,0 
a 5^00,0.

Doświadczenie Nr. i. Nerwy błędne przeciąłem w przebiegu szyj
nym. Od g. 3 m 25 do g. 4 ni 00 sok w rurce posunął się na 3 m ili
metry.

O g. 4 —00 wstrzyknąłem  pod skórę 1 %' ctm .3 chlorku pilo
karpiny 0,1% . t. j. 0,0015.

Do g. 4 —23' nie było żadnej wydzieliny. Wstrzyknięto podskór
nie 1 ctm .3 0 ,1%  chlorku pilokarpiny, t. j. 0.001.

Do g. 4 —35' nie było żadnej wydzieliny. Ślina i Izy wydzielały 
się obficie.

Doświadczenie to w ykazuje, że pilokarpina nie w płynęła na 
zwiększęliie wydzieliny.

Doświadczenie 2. Nerwy błędne przeciąłem  na szyi.
0(1 g. 3 m. 0 5 ' do g. 4 —00 1 nie byio żadnej wydzieliny. Wstrzy

knąłem podskórnie l 1/, ctm .3 chlorku pilokarpiny 0,1% . t. j. 0,0015. 
Do d. 4— 15' nie było żadnej wydzieliny. Wstrzyknięto jeszczó 1 ctm .3 
pilokarpiny, t. j. 0,001. Gdy do g. 4 —23' nie było żadnej wydzieliny, 
wstrzyknięto ponownie 1 ctm ,3 chlorku pilokarpiny, t. j .  0,001. Do g. 
4 — 35’ nie było ż.adnej wydzieliny. W prowadzono do dw unastnicy 
30 ctm .8 0 ,4%  H Cl.

Do g. 4 —40' wvdzielina podniosła się o 7 podziałek (milimetrów)
n 4 —45' U n 30 n
n 4 —50 ' n n 46 n
r> 4 —55 ' n n 32 n
« 5 00 ' n n 35 n
n 5 - 0 5 ' n n 33 n
n 5 - 1 0 ' » Tł 31 n
n 5—15' 5} n 37 n
n 5—20 ' n n 24 n
n 5—25 n n 20 V)
» 5 —30 ' n n 16 n
51 5— 35' n > 23 n
n 5—40 » 14 n
n 5 - 4 5 ' 9 n
« 5 —50' n X- 7 M

■poświadczenie przerwałem.

Z doświadczenia tego wynika, że pilokarpina nie zwię
kszyła zupełnie wydzieliny. T rzustka  funkcyonowała prawi
dłowo: dopiero wprowadzenie ,0 ,4°/0 HC1 do dwunastnicy 
wywołało znaczną wydzielinę.

Doświadczenie 3. Nerwy błędne przeciąłem  na szyi.
W przeciągu 30 ' nie było żadnej wydzieliny.
O g. 11 — 2 0 ' wprowadzono do krwi 0,004 chlorku polikarpiny.
Do g. 11—50' nie było żadnej wydzieliny. W prowadzono do dwu

nastnicy 10 ctm .3 0 ,4%  H Cl.
Do g. 11—55' sok podniósł się w rurce o 9 podziałek. 

n Id 00 „ „ „ 5 ,,
- - ,- 5
» „ 4
„ 12— 15' „ „ „ 6 „ Doświad

czenie przerwałem.

Z doświadczenia tego wynika, że pilokarpina nie w y 
wołała żadnej wydzieliny, która  wystąpiia dopiero po wpro
wadzeniu do dwunastnicy 10 c tm .3 0 ,4%  H M , co dowodzi, 
że gruczoł funkcyonował prawidłowo Ponieważ slinA i łzy
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wydzielały się obficie, mogło powstać pytanie, cz^ sok trzust
kow y dlatego się nie wydziela, że w ustroju brak  cieczy: 
wobec tej wątpliwości wprowadzałem do je lit  rozczyn fizyo- 
logiczny NaCl.

Doświadczenie Ł  Nerwy błędne przeciąłem na szyi.
Do je lit cienkich wprowadziłem 30 ctm .3 0 ,6°/0 N a Cl. W prze

ciągu %  godziny nie było żadnej wydzieliny soku trzustkowego. Wtedy 
o g. 2 —05' wprowadziłem  pod skórę 1,5 ctm .3 pilokarpiny 0 ,l° /0. Do 
g. 2—20' nie było żadnej wydzieliny. O g. 2— 25' w prowadziłem  do 
dw unastnicy 20 ctm .3 0 ,4%  H Cl.

Do g. 2—2ćH sok podniósł się w rurce o 12 podziałek 
Od g, 2 —25 ' do 2 —3 0 ' „ „ „ 40

2 - 3 5 '  „ „ 4 6  „
2 - 4 0  „ „ 36
2 - 4 5 '  „ „ 18

D oświadczenie przerwałem.

Z d o ś w i a d r a e n i a  tego widać, że pilokarpina nie wywołała 
wydzieliny soku trzustkowego, pomimo że poprzednio był 
wprowadzony do dwunastnicy  rozczyn 0 ,6 °/0 NaCł, Natomiast 
kwas solny wywołał obfitą wydzielinę soku trzustkowego.

Doświadczenie 5. Nerwy błędne przeciąłem  na szyi.
O g. 1— 25' wprowadziłem  do dw unastnicy 30 ctm .3 0 ,6%  N a Cl.
Do g. 2 —0 5 ' nie było żadnej wydzieliny. Wtedy wstrzyknąłem  

podskórnie 1,5 ctm .3 chlorku pilokarpiny 0 ,1%  (0,0015).
Do 2 —18' nie było żadnej wydzieliny. Wtedy wprowadziłem  do 

dw unastnicy 20 ctm .3 0 ,4%  H Cli
Do g. 2 —20/ sok podniósł się w rurce o 5 podziałek

2 - 2 0 '  do 2 - 2 3 '  „ „ „ 100Od
2 - 2 3 '
2— 25'
2 - 3 0 '

2-11/
2 - 4 0 '

2 —25'
2 - 3 0 '
2 - 3 5 '

2 - 4 0 '
2—45'

70
150
80

61
82

Doświadczenie przerwałem.

Doświadczenie to wykazuje, że pilokarpina również 
nie sprowadziła wydzieliny, pomimo że poprzednio wprow a
dzano do dwunastnicy  0 ,6%  NaCl Natomiast z doświadczenia 
tego jak  i z poprzedniego w ynika , że po wprowadzeniu NaCl 
do dwunastnicy, HC1 wywołuje niezwykle obfitą wydzielinę 
soku trzustkowego.

Doświadczenie 6. Nerwy błędne przeciąłem.
W przeciągu 30 ' nie było żadnej wydzieliny. Wtedy o g. 12—30 

w prow adziłem  (do żyły szyjnej zewnętrznej •(*. jugularis externa
1,5 ctm. pilokarpiny 0 ,1% , l. j. 0,0015.

Do g. 12—4 5 ' nie było żadnej wydzieliny. Ślina w ydziela się 
obficie (jak w poprzednich dośw iadczeniach). W prowadziłem jeszcze 
1 ctm. pilokarpiny do krwi.

Do g. 12—50' nie było żadnej wydzieliny. W prowadziłem do 
dw unastnicy 20 ctm .3 0 ,4%  H Cl.

Do 12—55' wydzieliło się 3 podziałki 
Od g. 12—55' do 1 - 0 0 '  „ 60

1 - 0 0 '  „ 1 - 0 5 '  „ 80
1 —05' „ 1 - 1 0 '  „ 75

Doświadczenie przerwałem .

Z doświadczenia tego wynika, że pilokarpina nie w y
wołała żadnej wydzieliny; dopiero HC1 sprowadził obfitą 
wydzielinę soku trzustkowego. Ślina i łzy, j a k  i w poprzednich 
doświadczeniach, wydzielały się obficie.

W e wszystkich wyżej przytoczonych doświadczeniach 
brałem koty, głodzone co najmniej w przeciągu 24 godzin. 
Tu należy zauważyć, że niektóre koty, dostawione do pra
cowni, w przeciągu nieraz 3 dni nie chciały spożywać żadnej 
strawy. W  niżej przytoczonem doświadczeniu użyłem kota 
nakarmionego na 2 godziny przed doświadczeniem, wychodząc 
z tego założenia, że w doświadczeniach 4, 5 i 6 kwas solny,

po zatruciu zwierzęcia pilokarpiną, wywoływał bardzo obfitą 
wydzielinę soku trzustkowego.

Doświadczenie 7. Nerwy błędne nie przecięte.
Od g. 1—25' do g. 1—40 ' nie było żadnej wydzieliny. Wtedy 

w prowadziłem  do krwi 1 ctm .3 0,1 chlorku pilokarpiny 0, l °/0 (0 ,001) 
Od g. 1—40' do 1—45' sok w rurce przesunął się na 5 podziałek.

„ 1 45 „ 1 50 „ „ „ „ 7 „
„ 1 50 „ 1 o5' „ „ „ „ 7 „
„ 1 - 5 5 '  „ 2 - 0 0 '  „ „ „ 1 1
„ 2 - 0 0 '  „ 2 - 0 5 '  „ „ „ 8
„ 2 0 5 '^ ,^ 2  —10 „ „ „ „ 5 „

2 15 „ „ „ „ 3 „
2 -2 0 '  „ „ „ 2
2 - 2 5 '  „ „ „ 1%  „

Nerw y błędne zostały przecięte.
O g. 2 —3 0 ' w prowadzono do krwi 1 ctm .3 0 ,1%  P'h mur. (0,001). 

Od g. 2 — 3 0 ' do 2—3 5 ' sok w rurce przesunął się na 2 podziałki. Wpro
wadziłem  do dw unastnicy 40 ctni.3 0 ,6u/jpN a CI.

O g .* jł- -4 0 ' sok w rurce przesuną! się na J podziałkę

Od 2 - 4 5
„ 2 - 4 5 '
do 2—50'

2 —55'
3 - 0 0 '
3 - 0 5 '
3— 10'
3 - 1 5 '

2%
13
20
15
12

7
O

3 —20- „ „ „ „ 4
W prowadziłem do dw unastnicy 40 ctm .8 0 ,6%  Na Cl.

3 —25' „ „ „ 0
3 - 3 0 '  „ „ „ 1
3— 40' „ „ „ „ 0

W prowadziłem do krwi 1,5 ctm. 0 .1%  chlorku pilokarpiny (0,0015). 
3 45 ' „ „ „ „ 2 „
3—50' „ „ „ „ 4 „
3 55 ' „ „ „ „ 2 „
4 —00' „ „ „ 0

W prowadziłem do dw unastnicy 30 ctm .3 0 ,4%  I-I Cl.
-05 '
- 10 ' 30

4 —15' „ „ „ 57

Doświadczenie to przekonywa, że u zwierzęcia n a k a r 
mionego można otrzymać wydzielinę, choć znaczme»słabszą, 
aniżeli po HC1. Wydzielina ta następuje tak  przy nerwach 
błędnych nietkniętych, j a k  i przy przeciętych; 0,6°/0 Na Cl 
samo przez się nie sprowadza wydzieliny, j a k  to widać 
z ’ powtórnego jej wprowadzenia do dwunastnicy.

Również widocznem jest,i;,że pilokarpina przy 3-ciem jej 
wprowadzeniu do k rw i wywołuje bardzo nieznaczną wydzie
linę, która  je d n a k  po następnem wlewaniu HC1 do dwunastnicy 
staje się bardzo energiczną.

Z doświadczeń 4, 5, 6 i 7 nasuwa się przypuszczenie, 
czy pilokarpina nie podnosi pobudliwości zakończeń obwodo
wych nerwów wydzielniczych, albowiem po zatruciu zwie
rzęcia pilokarpiną, 0 ,4%  HC1 wywołuje bardzo obfitą wydzie
linę, jak ie j  zwykle nie w id z im y 1).

W  tym  celu wykonałem k ilka  doświadczeń, w których 
starałem się wyjaśnić , '1 czy podtażnienie nerwów wydzielni- 

*czych trzustki, przebiegających w nerwie błędnym, nie spro
wadzi większej wydzieliny po zatruciu zwierzęcia pilokarpiną.

Doświadczenie 8. Nerwy błędne przeciąłem w jam ie  piersiowej' 
i wziąłem  na ligatury; w tym celu należało wykonać resekcyę żeber od
9 —12. Kot był karm iony ostatni raz w przeddzień dośw iadczenia. NN. 
błędne były drażnione za pom ocą prądu przeryw anego indukcyjnego

*) W pracy: „Ueber das peripherische Nervencentrum  des Pankreas" 
przytoczyłem dużo tego rodzaju dośw iadczeń. (Pfliigers Archiv, Bd. 86, 
1901).
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4—21'
4 —26'

4 —46'
4 - 5 1 '

wadzono do żyły szyjnej 1 ctm .s 0 ,2%  chlorku polikarpiny (0 ,002). 
poziom soku

i po zatruciu połikarpiną. Od 10Ś/5 do 11 — 00 wydzieliło się 0,6 ctui.3
się na przedziałce 16 1 1 - 1 5 ' n 0,3 n

16

n. u. b łę
du e d ra 
żniłem

11—30' n 0,2 „ Do krw i wprowadziłem 
5 ctm .3 0 ,4%  H Cl.

17 w prze
ciągu 5 
minut.

11—45'
12—0 0 '

n
«

0,5
0,4

n
53

17 1 2 - 1 5 ' 37 0,6 n
17 12—30' n 0,6 75

się na podziałce 17. Wpro- 12— 45' n 0,7- „ Do żyły szyjnej wprowa-

O godzinie

5 —20'
6—26' 
6—30'
5—35'
6 —4 0 ' 
6—45' 
5 —50'
5 - 5 5
6 - 0 0  
6—05 
6—10

znajdow ał się 
na podziałce 

17 
28 
34 
74 

109 
139 
161 
189 
207 
235 
250

sok przesunął się 
o podziałek

11
6

40
35
30
22
28^
28
28
15

| n. n. błędne drażniłem 
J w przeciągu 5 minut.

Doświadczenie przerwałem.

Hapozór po zatruciu pilokarpiną — drażnienie nn. błę
dnych sprowadzało stale znaczną wydzielinę soku trzustkowego.

Podobne zwiększenie nie może być je d n a k  z cala sta
nowczością przypisane działaniu pilokarpiny na zakończenia 
nerwowe nń. błędnych na tej zasadzie, że j a k  to widać z do
świadczeń M e t t a .  K  u d r i e  w1 i e c k  i e g  o, prof. P a w ł o w a  
i m oich1) dłuższe podrażnienie nn. błędnych osłabia przebie
gające w nich włókna hamujące, wskutek  czego działanie 
nn. wydzielniczych występuje daleko wyraźniej. W  moich 
doświadczeniach tam, gdzie drażnienie nn. błędnych miało 
miejsce po dłuższej przerwie, podczas której włókna ham u
jące  odzyskiwały dawną swoją siłę, wydzielina stawała się 
mniej obfitą i lóżniea w działaniu drażnienia nn błędnych 
przed zatruciem i po zatruciu pilokarpiną była mniej wido
czną. Zatem przyczyny, dlaczego po zatruciu pilokarpiną HCI 
wywołuje się obfitsze wydzielanie się soku trzustkowego, na
leży szukać gdzieindziej. Tutaj  zaś pozwolę sobie zaznaczyć 
fakt, wyraźnie występujący we wszystkich doświadczeniach, 
że pilokarpina sama przez się nie wywołuje wydzieliny soku 
trzustkowego W  tych zaś przypadkach, gdzie po wprowa
dzeniu pilokarpiny występuje wydzielina, je s t  ona zwykle 
nieznaczną i znajduje się w ścisłym związku ze stanem prze
wodu pokarmowego, a mianowicie spostrzega się u zwierząt 
poprzednio nakarm ionych, u k tórych naczynia mleczne w j a 
mie brzusznej wyraźnie się zaznaczają. Podobna wydzielina 
zachodzi u zwierząt po przecięciu rdzenia pacierzowego, z prze
ciętymi n. n. błędnymi na szyi i ma charak te r  wydzieliny, 
wywołanej przez wprowadzony do dwunastnicy kwas solny. 
W yżej przytoczone doświadczenia nie są wszystkie, które 
wykonałem; poprzestałem na mniejszej liczbie, aby nie po
wtarzać tego, co już  było przedtem wykazane. Pozwolę sobie 
je d n a k  zwrócić uwagę na dwa doświadczenia, wykonane na 
psach z przewlekłą przetoką żołądkową.

Doświadczenie i). 16/11. 1903. W aga psa =  16100,0. Pies nakar
miony ostatni raz w przeddzień dośw iadczenia o godz. 7 wieczór. Sok 
trzustkowy zbierałem  do sło ja  z podzialk&mi o 0,1 ctm .s i ilość jego  
oznaczało się co i/,l godziny.

ł) O ham ujących nerwach trzustki. D yssertaeya 1896.

dzilem 2 c tm 3 0 ,1 %  chlorku polikarpiny t. j .  0,02. Bezzwłocznie wy 
stąpił obficie z nosa i pyska płyn ciągnący się, przezroczysty.

12—47 silne wymioty.
12—4 9 ' wymioty i nudności. Pies oddaje mocz i natęża 

się dla oddania kału.
12 — 52' wymioty. Pies oddaje kał.

Od 1 ^ - 4 5  do 1 —00' zebrałem  1,2 ctm / 1 soku trzustkowego.
„ 1 00 „ 1 — lo  „ 0,2 „ „ ••

Płyn otrzymany zapom ocą wymiotów oddziaływ a alkalicznie. 
Sok trzustkowy wydzielił się w zwiększonej nieco ilości w pier

wszych 5 minutach, a  następnie wydzielina się zm niejszyła.
Doświadczenie \i0. 20/111. 1903. Pies wagi 11800,0; nakarm iony 

został rano o g. 7 w dzień dośw iadczen ia; jedn ak jad ł mało.
Od g. 11 — 15' do 12—15 zebrano 5 ctm .:l soku trzustkow ego.

„ 12—15 ' „ 1 - 1 0 '  „ 4  „
W prowadzono podskórnie 2 ctm .3 1%  chlorku polikarpiny, t. j. 0,02. 
Po godzinie ze- | Od g. 1 — 1 0 'do 1—40' zebrano 3,2 ctm .3 (za %  godz.) 
brano 8,0 ctm .3 J „ 1 —40' „ 2 —10' „ 4,8 „ „
Po godzinie ze- | „ 2 —10' „ 2 —40' „ 5,1 „ „
brano 9,0 ctm .3 J „ 2 —40 ' „ 3 —1 0 ’ „ 3,9 „ „
Po godzinie zjS | „ 3 —10' „ 3 —40‘ „ 12,0 „ „
brano 15,3 ctm .3 j „ 3 -^40'- „ 4 —10' „ 3,3 „ „

Wymioty i nudności m iały m iejsce, jak w dośw iadczeniu po- 
przedniem. Ś lin a i łzy wydzielały się obficie. Pies oddaw ał kał i mocz 
w dużej ilości.

Z doświadczenia tego widacS że wydzielina wyraźnie 
się spotęgowała po wprowadzeniu pilokarpiny. (C. d. n.).

II. Przyczynek do nauki o tak zwanem Volkmannow- 
skiem niedokrwistem porażeniu i skurczeniu m M ni.

Podał

Prof. Dr. H. Schramm.

(Dokończenie).
W  przypadkach  więc ta k  zwanej kon trak tu ry  Volk- 

mannowskiej trzeba odróżnić właściwie trzy grupy, to jest  
pierwszą, w której zmiany w mięśniach powstają czysto na 
tle odcięcia dowozu k rw i tętniczej; drugą, w której zmiany 
w mięśniach powstają na tle zapalenia urazowego; wreszcie 
trzecią z dodatkowymi objawami zajęcia nerwów. Grupy te 
jed n ak  nie dadzą się ściśle odgraniczyć, lecz bardzo często 
w jednym  przypadku  są razem zmieszane.

Rozpoznanie cierpienia, o którem mowa. nie przedsta
wia prawie nigdy poważniejszych trudności. W  nieco pó
źniejszych okresach choroby kształt ręki jes t  tak  cechujący, 
j a k  go nie spotykamy prawie w żadnej innej chorobie; 
przedramię zwłaszcza po stronie dłoniowej jest wychudłe, 
mięśnie zginacze twarde i niepodatne; ręka  i palce zgięte, 
równoczesne ich wyprostowanie czynnie ani biernie niemo- 
żebue, natomiast, z wyjątkiem w przypadkach  bardzo w y
sokiego stopnia i zastarzałych, ręka  da się wyprostować przy 
zgiętych palcach i naodwrót, przykurczenie palców da się 
usunąć lub przynajmniej zmniejszyć przy ręce mocno zgię
tej w stawie nadgarstkowym. Ja k o  bardzo ważny czynnik  
rozpoznawczy w przykurczeniu  palców z innych powodów po-
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dnosi V o l k m a n n ,  że pot-ażen^e i przykurczenie palców 
występuje prawie równocześnie już  w ciągu kilkunastu  go
dzin. W przypadkach, rozwijających się na tle me czystej 
niedokrwistości, lecz więcej na tle zapalenia u razow eg^J ta  
równoczesność nie. jes t  wprawdzie tak  wybitna, palee k u r 
czą się. je d n a k  dość. wcześnie, zwykle już  po k ilkunastu  
dniach. Jestto bardzo ważne w celu odróżnienia przykur- 
czeń, powstających po uszkodzeniu pni nerwowych. Szcze
gólnie po urazach nerwu spry.chowego powstają zniezkształ- 
tnienia ręki, podobne do wyżej ^opisanego, w postaci cechu
jące j tak  zwanej main en griffe. W  przypadkach tych j e 
dnak  pierwotną przyczyną wadliwego ustawienia ręki jes t  
porażenie mięśni wyprostnych; z początku równoczesne w y
prostowanie ręki i palców da się biernie wykonać, dopiero’ 
po upływie dość długiego czasu, po k ilku  lub k ilkunastu  
tygodniach, mięśnie zginacze sk raca ją  się wskutek stałego 
przebywania w tonieznym skurczu i zbliżenia ich punktów 
przyczepienia. W  przypadkach  tych badanie; prądem stałym 
wykaże zawsze objaw zwyrodnienia w mięśniach wypro- 
stnycb, a upośledzenie czucia w zakresie uszkodzonego nerwu 
i często bardzo występujące zmiany odżywcze w postaci 
owrzodzeń na palcach wskażą na pierwotne źródło choroby.

Podobne nieco przykurczenia  palców mogą też powstać 
po znacznych ubytkach  w skórze, n. p. po oparzeniach lub 
po zropieniach ścięgien, (tendoyene Gontractur). W  przypad
kach tych je d n a k  wywiady i obecność blizn wystarczą do 
postawienia rozpoznania, tem hardziej, że przykurczenia  niej 
są tu  n igdy  tak  równomiernie rozdzielone na palce, j a k  to 
miewa miejsce przy pierwotnem schorzeniu mięśnia.

Przykurczenie  D u p u y t r e n a  zajmuje zwykle jeden 
lub dwa palce, zdarza się u ludzi znacznie starszych, roz
wija się bardzo powoli i cechuje się obecnością postronka 
bliznowatego w powięzi ścięgnistej dłoni. Nadmienić też 
trzeba, że znane są przypadki czysto czynności iwego 
skrócenia się mięśni. C h a r c o t  np. opisał (Progres med. 
1886 , 42, 43) przypadek, w k tó rym  u mężczyzny' 30 letniego, 
wystąpiło przykurczenie mięśni zginaczy po uszkodzeniu 
przedramienia, łokieć był pół zgięty, przedramię w supina- 
cyi, palce mocno zgięte; w uśpieniu cliloroformowem zbo
czenie dało się łatwo wyrównać, po obudzeniu się chorego 
wracało napowrót. —  Z innych przyczyn powstałe p rzykur
czenia palców, j a k  po porażeniu mięśni sainoistnem t. zw. 
„essencyonalnem“ (parał, infant, spinał.), lub przy chorobie 
L i t t l s Wa ,  są tak  odmienne, że w przypadku podobnym dość 
je s t  o nich pomyśleć, by  je  równocześnie wykluczyć.

Rokowanie w przypadkach  Volkmannowskiego przy
kurczen ia  uważano jeszcze, do najnowszych czasów prawie 
powszechnie za zle. Sam V o l k m  a n n  uważał przypadki, 
zwłaszcza te, w których obok przykurczenia  palców istniało 
także zgięcie ręki. za bezwzględnie beznadziejne; w lżejszych 
przez wytrwałe mięsienie i naciąganie mięśni można się spo
dziewać poprawy. Jeszcze H o i f a  w swoim podręczniku 
ortopedyi z r. 1895 pisze: w cięższych przypadkach, w k tó 
rych zajęte są mięśnie w całej długości, leczenie jest  pra
wie beznadziejne; jeżeli schorzenie ogranicza się tylko do 
małej części mięśnia, n. p. przez ucisk między sterczącemu, 
źle ustawionemi końcami złamanej kości a gniotącą, śzyną, 
można po wyprostowaniu złamania przez kilkomiesięczne 
codzienne energiczne naciąganie ręki i palców i mięsienie 
usunąć przykurczenia  o tyle, że ręka  jak o  tako staje się

użyteczną. W prawdzie A n d e r s e n  w r. 1891, D u d j ^ e o n  
w r. 1902 utrzymywali, że ro kow an ie . nie jest tak  złe, że 
często następuje wyleczenie przy wytrwałęsin lecz-eniu zapo
mocą mięsienia; twierdzenie to., jednak  nie da się poprzeć 

j statystycznie. W  zestawieniu mojem bowiem na 27 przypad
ków tylko 2 razy osiągnięto tym  sposobem wyleczenie, a 5 
razy nastąpiła znaczniejsza poprawa; w innych postępowa
nie to nęe doprowadziło do celu. W ostatuicli czasacli jednak, 
gdy za jm ujące  nas tu cierpienie zaczęto leczyć operacyjnie, 
rokowanie znacznie się poprawiło. Zapomocą zabiegów bo-, 
wiem, które niżej opiszę, udało się osiągnąć zupełne wylecze
nie, lub przynaj nniej bardzo znaczną poprawę nawet w przy
padkach bardzo zadawnionymi i ciężkich.

Przechodząc do omówienia leczenia, zaznaczyć trzeUraj 
że większa część przypadków, dotychczas opisanych, wy
stąpiła po złamaniu kości przedramienia lub ramienia, fctSo- 
nych zapomocą opatrunków ustalających. Konieczną jest 
więc rzeczą, aby przez zakładanie ich unikać j a k  na js ta 
ranniej wszelkiego ucisku,^ szczególnie jeżeli się opatrunek 
zakłada wnet po uszkodzeniu, gdzie więg spodziewać się 
możemy powiększenia obrzęku. W  każdym  takim  przy
padku  należałoby po upływie kilku  fgodziibchorego zobaczyć 
lub przynajmniej zwrócić uwagę otoczenia, aby w razie w y
stąpienia obrzmienia^' pósiniępia i choćby lekkiego p rz y k u r
czenia palców wezwano natychm iast lekarza, by przez zdję- 

. cie lub rozluźnienie opatrunku znieść powstający zastój krwi 
i umożebnić regularny  jej przepływ. Wprawdzie mimo za
chowania tych ostrożności mogą czasami rozwinąć się p rzy
kurczenia na tle, j a k  lyspoinniałem, zapalenia urazowege, 
przynajmniej je d n a k  lekarz nie będzie miał sobie dc£wy- 
rzucenia, że zaniedbał środków ostrożności i uniknie tej nie
przyjemnej niespodzianki, że po zdjęciu opatrunku zobaczy 
rękę  przykurczoną i porażoną, a na skórze, owrzodzenia odle
ży nowe, jak o  ślady zbyt wielkiegp długiego uciśku — 
W  przypadkach ju ż  rozwiniętego cierpienia należy j a k  n a j
wcześniej przystąpić do naciągania skurczonych m ięśn \  
a z chwilą, j a k  tylko bolesność, początku zwykle bardzo 
znaczna, trochę ustąpi do mięsienia i elektryzowania przedra
mienia. Można także zakładać szijynę grzbietową, sięgającą od 
łokcia po końce palców, aby ile możności prze.ci vdzialać ich 
kurczeniu się. 1 k  m a n n nawet radził naciągać] skurczone 
mięśnie w uśpieniu, środek ten jed n ak  nie prowadzi zw y
kle do celu, w przypadkach  z a ś . zastarzałych przez forsjS 
wne naciąganie mięśnia można go rozedizeć i zamiast po-, 
żytku tylko .szkodę choremu przynieść.. Leczenie to należy 
prowadzić wytrwale przez kilka miesięcy; w wyleczonych 2 
przypadkach D u d g e o n a  .prowadzono je  nawet przi^z 2 lata 
i dłużej. J a k  widzimy więc leczenie to jes t  bardzo mozolne, 
wym aga niezwyczajnej wytrwałości ze strony chorego i tytęt ĵ 
czenia, a je s t ' tem  trudnieisżS. że mamy do-ijńzynienia w prze
ważnej częśc z dziećmi. Jeżeli je d n a k  mimo wytrwałego 
stosowania tycli środków przez kilkanaście tygodni poprawa 
nie postępuje, natenczas wchodzi w s.we prawa leczenie ope
racyjne’. które  według dotychczasowych doświadczeń nie 
naraża chorego na żadne niebezpieczeństwo, a którego wy
niki są bardzo dobre. Różni autorowie różnych w tym  celu 
próbowali zabiegów; trzeba j e d n a k  przyznać;; że stosowany 
przez niektórych sposób postępowania był nieodpowiedni.
I  tak  D a v i e s  C o l l e y  u 6-letniej dziewczyny ze znacznem 
przykurczeniem rą k  i palców przeciął lub przedarł oba
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mięśnie zginacztj palców, oba zginacze dłoni, mięsień dło
niowy długi i skręcający  rękę okrągły. Potem udało mu się 
wprawdzie wyprostować rękę , palce je d n a k  pozostały sku r
czone, dlatego w miesiąc potem przeciął ścięgna obu zgina-

czy palców i długiego zginacza kcinka . Naturalnie w ypro
stowanie; palców było teraz możebne, ale też władzy zgina
nia stracono, stan zatem nie lepszy, chyba gorszy, niż przed 
operacyą. W  podobny sposób i z podobnym skutkiem



operował także C i a r k ę ;  naturalnie, że ten sposób leczenia 
nie znalazł naśladowców, Tenotomia schorzałych mięśni 
może znaleźć zastosowanie tylko w razie wystąpienia po
dobnych zmian na mięśniach Jydld —  i tutaj może oddać 
bardzo dobre usługi (Przypadek C o l i  era a ,  w tablicy 
nr. 9).

H e n i e  w roku 1896 wybrał 'nną, rac.yonalniejszą 
drogę. Ponieważ mięśnie wskutek  zmiany chorobowej stały 
się za krótkie, przeto H e n i e  postanowił zbliżyć ich punkty  
przyczepienia, a osiągnął to w swvch przypadkach przez 
wypiłowanie z kości sprycliowej i łokciowej kaw ałka , dłu
giego na 1‘łĄ' cm. Po zespojeniu tak  skróconych kcjści dała 
się ręka  i palce sprostować i w ynik  operacyi był zadowal- 
niający. W  podobny sposób postąpi1 J o h n ^ u ;  w jego 
przypadku jednak zrost resekowanych kości nie nastąpił. 
W  dwóch przypadkach D u d g e o n a ,  operowanych w roku 
1901 i 1902, osiągnięto również bardzo znaczną poprawę.

Inni autorowie, a mianowicie: P  a g eiWL i 111 e w o o d , 
H e r  n a r d ,  W  a l i s  i W a r d  obrali inna d ro g ę , starając się 
nie o przybliżenie punktów przyczepienia, lecz o przedłuże
nie skróconych mięśni przez przydłużenie ich ścięgien za
pomocą tak  zwanej tenoplastyki. H e n i e  w podanej wyżej 
rozprawie powiada wprawdzie, że „myotomiąj tenotomia, 
p lastyka ścięgien, wycinanie blizn z mięśni lub całych mięśni, 
są na układzie ruchowym ręk i zaledwie wykonalne wobec 
ilości zaopatrujących mięśni i ścięgien i wobec ważności 
dokładnego działania każdej poszczególnej jego części. Mo- 
żnaby myśleć tylko o plastyce każdego ścięgna z osobna, 
postępowanie, które już  z powodu znacznego skomplikowa
nia jes t  wzbronione.“ Tymczasem doświadczenie przekonało, 
że teoretyczne przypuszczenia H e n  l e g o  nie są słuszne. 
•Zapewne przecinanie ścięgien i mięśni na ręce nie jest na 

icjscu; tenoplastyka je d n a k  święci tu bardzo ładne try-
umfy, a we wszystkich dotychczas Operowanych przypad
kach, podobnie j a k  i w moim, osiągnięto wynik:' bardzo 
dobre, a nieraz fu n k cy a  ręki była tak  dobra, że dzięki jej 
mogli chorzy używać jej do robót szydełkowych, szy-cia itp. 

•peracya ta nie je s t  tak  skomplikowana, j a k  się tego oba* 
wiał H e n i e ;  po odsłonięciu ścięgien cięciem podłużnem 
chwyta się jedno ścięgno po drugiem, przedłuża się je  przez 
rozdzielenie na odpowiedniej przestrzeni, a następnie końce 
zespaja dwoma lub trzema szwami. Cały zabieg operacyjny 
trwa nie dłużej nad 20 — 25 minutka, ma przed wypiłowaniem 
kości tę zaletę, źe nie pozostawia skrócenia przedram ieniSf 
źe przedłużenie ścięgien można dowolnie stopniować dla 
każdego mięśnia w miarę potrzeby, że nadto po resekcyi 
kości tak  ju ż  rozciągnięte mięśnie wyprostne muszą po 
zbliżeniu ich punktów przyczepienia dopiero dostosowywać się 
do nowych warunków. W  żadnym z operowanych przypad
ków mimo plastyki licznych- Ścięgien me wystąpiło ja k ie 
kolwiek zaburzenie w gojeniu, zrost ścięgien następował pra
widłowo, tylko w jednym  przypadku j P a g e ’a podane jest, 
że nie zrosło się powierzchowne ścięgno wskaziciela; mimo 
tori w tym przypadku ostateczny w ynik był bardzo dobry. 
Naodwrót zaznaczyć trzeba, że i po ąesekcyi kości może 
nastąpić staw rzekomy; miało to miejsce n. p. w przypadku 
J o h n s o n a ,  w którym  dziecko musiało stale nosie z tego 
powodu szynę na przedramieniu. Obie te operaeye wyma
gają  naturalnie wykonania ściśle aseptycznego, przk obu 
bowiem wystąpienie ropienia jest taksamo niebezpieczne.
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Z podanych powodów uważałbym w odpowiednich przypad
kach tenoplastykę jak o  operacyę wyboru.

Sposobu jej wykonania  nie powtarzam, opisałem go 
bowiem dokładnie w kistoryi mego przypadku; podnoszę 
tu tylko, że ja k o  m ateryał do szycia ścięgien dobrze w y
jałowiony cienki jedw ab uważam za lepszy, niż katgut, że 
przy zespajaniu przedłużonego ścięgna uważałem, aby ścię
gno przy zupełnie wyprostowanym palcu było tylko luźno 
napięte, aby zespajane końce ścięgna zachodziły na siebie 
na 1— 11/2 milim., aby linie szwów nie leżały w jednej 
płaszczyźnie. Dodać tu  jeszcze muszę, że którąkolwiek 
z tych dwóch operacyi wybierzemy, to do wykonania 
jej nie należy przystępować pierwej, aż się nabierze 
przekonaira, że sprawa- chorobowa w mięśniach już  się 
skończyła, że więc skrócenie się ich, a więc i przykurcza
nie palców od dłuższego czasu, przynajmniej od 8— 10 ty 
godni, się nie ipowiększa i gdy stosowane mięsienie i nacią
ganie dalszej poprawy nie sprowadza. Po obu operacyach 
zauważono miino zastosowania powyższej ostrożności pewną 
skłonność do kurczenia  się palców, zdaje się wskutek zmniej
szenia napięcia, pod jak iem  zdrowe jeszcze włókna mięsne 
się znajdowały. W  każdym  więc razie i po operacyi w ska
zane jes t  wnet po zagojeniu się rany  dalsze wykonywanie 
ruchów czynnych i biernych palcami i mięsienie przedra
mienia W  razie zaniechania tego bowiem mogą p rzykur
czenia powrócić, lubo w mniejszym stopniu.

Na zakończenie przytaczam zebrane z literatury przy
padki w krótkich  wyciągach.

iii. W y  c i ągi.

R o s e n s t e i n .  Przyczynek do leczenia zakażenia  po
łogow ego. (M onatschrift f u r  Geb. und Gyn. Tom  18, Z eszyt 3, 
1903). M ożem y rozróżnić trzy  główne typy gorączki połogow ej:
1) toksyczną, 2) zakaźn ą i 3) specyficznie zakaźną. Do tej o sta
tniej grupy zalicza au tor te choroby, w ystępujące w połogu, które 
z a w d z ię ^ a ją  swe pow stanie jak iem u ś sw oistem u drobnoustrojow i, 
n. p. błoniczemu, tężcowem u, gruźliczem u, k tóre  więc, ściśle  biorąc, 
nie należy uwmżac ja k o  go rączkę połogową. W  postaci toksycznej 
choroba ogran icza się  zwykle do błony śluzow ej m acicy (endometłium) 
i pow staje wtedy, jeże li za le ga jące  w m acicy resztk i błon lub ło
ży ska u legną rozkładow i T u  więc nie sam e drobnoustro je, nie oka
zu jące  zresztą  skłonności do dalszej in w az ji,1 w yw ołują ciężkie scho
rzenie u stro ju , gdyż tu  się  odbyw a zatrucie  u stro ju  wytworam i tych 
drobnoustrojów , t. j .  ptom ainam i lub toksynam i. W postaci za
kaźnej czynnikiem  wyw ołującym  chorobę są  sam e drobnonstroje 
Gańcuszkow ce i gronkow ce), k tó rę '|jz  ogn isk a zakażen ia (m acica) 
drogą n aa jy ń  chłonnych i krw ionośnych z o sta ją  rozprow adzone po 
całym  u stro ju . W końcu m ogą w ystąpić postacie  m ieszane. L ecze
nie więc go rączk i nie m oże byjś szablonow e, ale  je s t  zależne od 
tego, z ja k ą  z tych trzech  postaci-.m am y do czynienia. A  więc, je 
żeli w ystąp ią objaw y rozkładu  resztek  j a j a  płodow ego w jam ie  m a
cicy, m usim y się  sta ra^  u sun ąć je  ja k  n ajp rędze j, palcam i lub z a 
pom ocą przyrządów . Tylko tam , gdzieby to żadną m iarą  nie udało 
się  wykonać^ a  zakażen ie u stro ju  widocznie postępow ało, wcbodzi 

swe praw a zab ieg operacy jn y , po legający  na w yjęciu m acicy. 
W ytw ory rozkładu  usuw am y z m ^cjcy zapom ocą przestrzykiw ań, 
przJfcSgm nie zależy tyle na jak ości, ile na ilości płynu użytego do 
pizestrzyk iw an ia . Przenuszcza się  więc przez m acicę wiele litrów  
jałow ego rozczynu soli kuchennej, sody, n adm anganezianu potaso
wego, lysolu, wody chlorowej lub w yskoku; szczególnie ten ostatn i 
oddaje  czasem  dobre u słu g i, gdyż oprócz działan ia odkażającego  
i odw aniającego działa także  niófco w głąb  tkanek . K arb o lu  i sub- 
lim atu  nie należy używ ać d la jic h  w łasności tru jące j, jeże li za ś sto
su je  się je , to w bardzo słabych  rozczynach. rłiiek tó rzy  w reszcie pole
c a ją  n aparzan ie  m acicy (v aporisa tio ); m etoda d o b ra , ale niebez
pieczna, o ile nie m ogąc dokładn ie zm ierzyć dz iałan ia pary  w głąb
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m oglibyśm y n ieraz wywołać zarośn ięcie  jam y  m acićy przez zupełne 
zniszczenie je j błony; iśluzow ej. Przy zakażen iu  u stro ju  wyżej przy
toczone leczenie m iejscow e nie w ystarcza, gdyż w chwili, kiedy n as 
w żyw ają do chorej, d robnoustro je  nie zn a jd u ją  się  ju ż  z pew nością 
n a sam ej tylko błonie śluzow ej, ale znacznie głębiej, jeżeli ju ż  nie 
Wi całym  u stro ju . W  każdym  razie  należy  próbować p rze strSS k fw ®  
m acicy w yskokiem . Żadną, .m ia tą  nie wolno takiej m acicy śkrobać, 
gdyż przez to otworzylibyśm y dla drobnoustro jów  nowe bram y, zni
szczylibyśm y istn ie jący  ju ż  może ochronny w ał ziarninowy, w reszcie 
m oglibyśm y kobietę narazić  na zupełne zniszczenie błony śluzowej 
m acicy, lub nawet wywołać je j p rzedarcie. Pon iew aż więc je ste śm y  
zw ykle bezsilni wobec drobnoustrojów  na m iejscu ich w targn ięcia, 
m usim y się  s ta ra ć  na innej drodzo zniszczyć, w zględnie usunąć ich 
działanie, lub w reszcie o słab ić  ich żywotności a  m ianow icie przez 
działan ie na nie w próst w krążeniu  różnymi przetw oram i chem i
cznymi i rów noczesne wzmocnienie] u stro ju . W ie lk ą  ro lę odgryw a 
tu  h ig ien ia i dy etetyk a; có do kw estyi podaw ania alkoholu, jak o  
śro d k a  dz ia ła jącego  podniecająco i odżywczo, jedn i go absolutnie 
zarzu ca ją , drudzy po d a ją  w w ielkich ilościach. A utor stoi w po
środ k u  i sądzi,*Cże m ierne daw ki m ogą m ieć wptyw korzystny  na 
cały przeb ieg choroby. Celem wzm ocnienia siły  b ak te iyobó jcze j krwi 
i podniesienia czynności se rc a  sto su ją  jedn i z dobrym  skutkiem  
w dychiw ania tlenu, inni w śródżylne w lew ania fiz jo logicznego roz
czynu soli ku ch en n ej; w ostatnio.h czaW ch po leca ją  w lew ania tego 
rozczynu do kiszk i sto lcow ej; w reszcie znakom icie d z ia ła ją  też le
tnie kąpiele. P rzy  podejrzen iu  istn ien ia  zakrzepicy  należy n atu ra l
nie, ze w zględu na konieczny spokój chorej, un ikać kąpieli, a  r a 
czej stosow ać zaw ijan ia. Podaw anie środków  przeciw gorączkow ych 
należy o ile m o żn o śi^  ogranrczyć. Celem wzm ożenia leukocytozy sto 
sow ano podskórnie terpentynę, k tó ra  m iała wywoływać ropienie. Do 
tego sam ego celu zm ierzało polecane w ostatn ich  latach  leczenie 
nukleinow e w połączeniu z w strz y k iw a n y m  soli ku ch en n ej' o ile 
jed n ak  sposób pierw szy dzisia j ju ż  zupełnie zarzucono, ostatn i zdaje  
się  m ieć racyę  bytu, gdyż ja k  dotąd w ykazał bardzo dobre wyniki 
(ref. w „P rzeg l. le k .“ N r. 26, 1903). Ze środkow , k tóre  m iały na 
celu dezinfekcyę u stro ju , w zględnie krw i, w spom ina au tor o w śród- 
żylnych w strzykiw aniach  sublim atu  (K esm arsk y ) i form aliny: p ier
w sze w użyciu niebezpieczne, drugie  p o trzebu ją  dalszych  badań. T u  
należy także  surow ica M arm o rka i przetw ory sre b ra  Onędego. Co 
do surow icy zdan ia są  podzielone; w ielkiej przyszłości je d n ak  au to r 
je j  nie ro ku je , gdyż ona zd aje  się  m ieć wpływ tylko na pew ien ro
dzaj paciorkow ców , n a inne za’ś pozosta je  bez żadnego działania. 
Przetw ory C redego w postaci rozpuszczalnego sre b ra  (collargol) uży
wane są  do w strzykiw ań podskórnych  (bolesne), lub śródżylnych 
(niebolesne), w reszcie w posfac i m aści; przetw ory te zd a ją  się  mieć 
wpływ dodatni na przeb ieg choroby, chociaż n iejednokrotn ie ju ż  
otrzym ano wyniki ujem ne. Dr. E . Ehrenpreis.

D i i t z m a n n .  Posiłkow anie się oznaczaniem liczby leu
kocytów w chorobach żeńskiego narządu rodnego. {Monat- 
schrift f i i r  Geb. und Gyn. Tom  18, Z eszyt 1, 19©3)i Ju ż  przed 
25 laty.,zwrócono uw agę na zw iększenie się liczby leukocytów  w prze
b iegu  spraw  zapalnych  O ile  jed n ak  zjaw isko  to w chorobach  za
kaźnych niem a w ielkiego znaczenia, gdyż tu ju ż  inne objaw y pro
w adzą do równie pew nego rozpoznania, o tyle zachow ało ono swe 
znaczenie tam , gdzie idzie o rozpoznanie ropienia, szczególnie ro
pien ia ukry tego . P ierw szy Curschm ann zw rócił uw agę n a rozpo
znawcze znaczenie tego z jaw isk a  przy ropieniu w przebiegu  chorób 
w yrostk a robaczkow ego. To spow odow ało au to ra  do w ypróbow ania 
tego sposobu także  przy w ypocinach okołom acicznych i przekonał 
się, że wzmożenie liczby leukocytów  je s t  istotn ie zupełnie pew ną 
oznaką ropienia. W  n in iejszej pracy  znowu s ta ra ł się. au tor do
w ieść, o ile m etoda ta  może m ieć znaczonie rozpoznaw cze tam , 
gdzie ropienia, przynajm niej dotychczas znanymi sposobam i, w yka
zać nie m ożna. Do leczenia leukocytów  używ ał przyrządu Thom a- 
Z eissa , a  krew  b ra l z opuszki palca. T rzeb a  je d n ak  zachow ać pewne 
ostrożności. I  tak  należy przedtem  zb adać cały  ustró j, celem  wy
k luczen ia innych przyczyn leukocytozy. L iczen ie  trzeb a wykonywać 
przez k ilk a  dni, zaw sze o te jsam ej porze, n ajlep ie j przedpołudniem ; 
dalej należy zwrócić uw agę n a ciepłotę cia ła  i możliwy wpływ go
rączk i. B ardzo  ważnym w arunkiem  pewnego w yniku je s t  czystość 
p rzyrządu  i ru rk i, k tó rą  n ajlepie j po użyciu w yczyścić ze skrzepów  
rozczynem  ługu  potasow ego, w yskoku i eteru. Ja k o  norm ę lifcżby 
leukocytów  przy jął au tor 5,5Q/)— 1 0 ,0 0 0 ; ilości, będące wyżej lub 
niżej tych, uw ażał ja k o  patologiczne W  przypadkach  w ątpliwych 
posługiw ał się prób ą jodow ą G oldbergera i W eissa, k tóra  polega 
n a tem, że z rozczynu: Jo d . sublim. 111,0 k a ł.fe fia t. j , o ,  aquae  
dest. io o ,o , gu-mm. qu. s. efds constit. synipus —  puszcza się  je 
dną krop lę  na suchy p re p ara t  krwi. W  razie  obecności ropy leu
kocyty  barw ią się na ciem no-żólto, szczególnie w ielo jądrzaste , aż do

zabarw ien ia brunatnego. U c z e n ia  liczby leukocytów  używał au tor 
ja k o  środ ka rozpoznaw czego w przebiegu  spraw  zapalnych n arządu 
rodnego żeńskiego (wypociny,Iffzapalenia trąbek , ja jn ik ów  i t. d ,); 
dalej w przebiegu  gruźlicy m ięśniaków , raka , ciąży trąbkow ej i to r
bieli ja jn ikow ych ; ja k o  śro d k a  prognostycznego w przebiegu  z a k a 
żenia połogow ego i drgaw ek porodow ych. B a d a ł  22JL  przypadków  
(liczeń 2 0 0 0 ) i otrzym ał n astępu jące  w yniki: 1) W  przypadkach  
zwykłego zapalen ia nieżytow ego błony śluzow ej m acicy, lub przy 
tyłozgięchi otrzym ano zawszo liczby praw idłowe. 2) l ’rzy wypoci
nach zapalnych okołom acicznych ok azał się powyższy sposób bardzo 
cennym i czułym środkiem  rozpoznaw czym ; po w ypuszczeniu bo 
wiem ropj liczba leukocytów  natych m iast, sp ad ła ; przy wytworzeniu 
się  św ieżego ogn isk a lub zatrzym aniu ropy, liczba ciałek  białych 
znowu w zrastała . ,3} Odczyn jodow y leukocytów  w obecności ropy 
przyczynia się w wątpliwych przypadkach  do u sta len ia  rozpoznania.
4) K o rz y ść , z liczenia leukocytów  głownio w ystępow ała n a jaw  
w przypadkach  chorób przydatków  m acicy, gdzie szło o n aturę  cier
pien ia i w ybranio drogi operacy jn o j: brzusznej lub pochw ow ej? 
Ze w zględu na tak  pewno wyniki rozpoznaw cze radzi au tor za
rzucie nakłucie  próbne, k tóre  z pew nością nie je s t  nabiegiem  obo
jętnym , owszem n ierzadko w p ro s i  zgubnym . 5) M ięśn iaki, rak , ciąża 
trąbkow a nie m iały żadnego wpływu na liczbę ciałek  b iałych ; licze
nie ich jed n ak  było w kilku  przypadkach  jed y n ą  w skazów ką istn ie
jące go  ropienia, potw ierdzonego zre sz tą  przy operaeyi, mimo że nie 
było ani bolesności, ani gorączki itp. objawów. 6) R op a  gruźlicza 
nie w yw ołuje zupełnie wzm ożenia liczby leukocytów ; ropa rzężą- 
czkow a tylko n ieznaczne, co należy, zdaniem  au tora , odnieść do 
nieznacznej zdolności w chłaniania i w iększej odporności otrzew nej 
na te drobnoustro je  i ich toksyny. 7) 1’rzy dużych guzach  ja jn ik o 
wych, szczególnie ze skręcon ą szypułą i pow ikłanych podrażnieniem  
otrzew nej, w ystępuje silna leukocytoza, mimo że n iem a ropienia; 
próba jodow a je d n ak  d a je  wtedy wynik ujem ny, 8) R opnie otor- 
bione, oddzielone grubem i ścianam i od reszty  tkan ek , m ogą nie 
wywołać leukocytozy. 9) W  posocznicy połogowej liczenie leukocy
tów je s t  bardzo cennym środkiem  prognostycznym  w tem znaćze- 
niu, że sta ła  h iperleukocytoza pozw ala rokow ać k o r z y s tn ie j  ciągło 
za ś zm niejszanie się  liczby cia łek  białych, naw et niżej norm y, je s t  
znakiem  niekorzystnym . Objaw  ten może1 być zarazem  prak tyczn ą 
w skazów ką, kiedy je s t  czas do operacy jnego  w ystąpienia. L e u k o 
cytoza bowiem je s t  n ie jako  sam oochroną u stro ju  przeciw  drobno
ustro jom 'ohorobotw órczym . J a k  długo więc m ożna j ą  w ykazać, je s t  
ona dowodem, że ustró j d a je  sobie radę w tej w alce; z chw ilą zaś, 
kiedy  mimo i reszozów  naw et i w ysokiej gorączki liczba leukocytów  
sta le  się zm niejsza, je s t  to oznaką, że ustró j u lega przew adze d ro
bnoustrojów , k tóre  m ożna wówczas nawet we krwi w ykazać. N a  
potw ierdzenie tych  objawów przy tacza au tor bardzo za jm u jące  hi
s to r ie  chorób. 10) W  drgaw kach  porodowych zauw ażono podobne 
stosu nki, j a k  w gorączce  połogow ej. Przy  sta łe j liiperleukocytozie 
n apady s ta ją  się  rzadsze i naodw rót —  przy  praw idłow ej lub je- 

łszcze niższej liczbie ciałek białych napady w ystęp u jij^ ó raz  częściej, 
trw a ją  dłużej i prow adzą do ze jśc ia  śm iertelnego. Spostrzeżen ie to 
w skazyw ałoby na słuszn ość teoryi, k tó ra  uw aża drgaw ki porodow e 
ja k o  chorobę zakaźn ą. ’ iJr . E . typhrenpreis.

T. H e i m a n .  Przyczynek (lo leczenia zapaleń ostrych 
ucha środkowego. (Medycyna 1903 , N r. 33, 34, 35). N ie u lega 
najm n iejszej w ątpliw ości, że przecięcie błony bębenkow ej stanowi 
w ażny nabytek w chirurgii o tyatryczn ej; lecz ja k  każdy rękoczyn le
czniczy nie m oże stanow ić śro d k a  uniw ersalnego i n iejednokrotnie 
zawodzi tam , gdzie naukow o był w skazanym  i racyonaln ie u zasa
dnionym. L ek arze , którzy  s to su ją  ton zab ieg ju ż  w sam ych po
czątk ach  zapalen ia i w każdym  je g o  przypadku , posu w ają  się , zd a
niem au tora, stanow czo za daleko. H  pod daje  o stre j krytyce s ta 
tystyk ę K o rn era  i B u rku era , oraz w nioski z nich w ysuw ane przez 
tych autorów . II. w celach  leczniczych odróżnia zapalen ie ostre  
uch a środkow ego zw yczajne od ropnego. W pierw szej z tych cho
rób przecięcie błony bębenkow ej rzadko tylko je s t  w skazanem , 
a  zwykle leczenie bezkrw aw e, zachow awcze, w ystarcza do u su n ięcia  

fcierpienia. Z przecięcia błony w tej postaci chorobow ej nie widzi
II. żadnej korzyści; n atom iast spostrzeg ł, że po w czesnem  je g o  wy
konaniu  zachodzi potrzeba po pewnym czasie pow tórzenia jego , n a 
w et k ilk a  razy, gdyż bole na nowo w racają . [Jed yn y  w yjątek , ja k i 
uczynić należy  d la  w cześniejszego n acięcia błony bębenkow ej, je st  
zapalen ie u dzieci, które mu tow arzyszą objaw y podrażn ien ia opon 
m ózgowych. Je ż e li za słw y się k  przez dłuższy czas nie u lega  wchło- 
nioniu i grożą' sta le  zaburzenia słuchow e, należy  także  i u doro
słych po bezskutecznem  w yczerpaniu innych środków  w yk on aj prze
cięcie błony bębenkow ej, ażeby opróżnić jam ę  bębenkow ą.

N atom iast w ropnem  zapaleniu uch a środkow ego rękoczyn 
ten je s t  w skazany z chw ilą stw ierdzen ia ropy w jam ie  usznej, t. j .
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3— 5 dnia clioroby. T aksam o au tor postępu je  w nM tęH w yćB  ostrych 
spraw ach  uch a s'rodkowego, pow stałych po przebytych  ostrych 
osutkach  zakaźn j^ih .. E»óJ, gorączka, w ypuklenie błony bębenkowej 
i bolesność w yrostka sutkow ego nie stanow jjj w skazannydo szybkiego 
wj-konania nacięcia błony bębenkow ej, lecz jedynie obecność ropy 
w jam ie  bebenkow M  Przez zab ieg M en dajem y ustrojow i m ożność 
prędszego pozbycia się p ierw iastk a  zakaża jącego  i przez to nieraz 
zapobiegać m ożem y" rozwojowi niepożądanych pow ikjań. W  wielu 
przypadkach  ropnego zapąfenia przecięcie błony bębenkow ej s ta 
nowczo sk raca  przebieg i trw anie chorob% i w fehi je s t  jego  wyż- 

!© psć nad b e k a n ie m  na sam owolne przebicie błony bębenkowej. 
A czkolw iek są  przypadki i to n ie rz a d k ie ,K e  nacięcie to nie wy
w iera żadnego wpływu na przebieg choroby, a naw et spostrzegać 
m ożna przypadki, że po nacięciu błony choroba wzmag., się  i czas 
je j trw ania przed łuża Sj ê, to przecież nie zdaje  się  właściwem li- 
cp ić  na w essanie się, łub w ylanie się  do gardzieli ropy, n agrom a
dzonej w jam ie  bębenkowej i przez to w ystawić chorego niepo
trzebnie na dłuższe cierpim m , albo nawet,Hco w ażnięjlze , narazić 
go na nięobliczone n astępstw a, (m  za ś w spraw ach  ropnych nacię
cie błony bębenkow ej je s t  w stan ie  zapobiedz pow ikłaniom  ze strony 
w yrostka sutkow ego i jam y  ttzaszkowęj, nie O sta ło  dotąd dowie- 
dzionem. Pewne fak ty  przem aw iają za tem , tóe w pow staw aniu po
w ikłań inne czynniki, aniżeli zaniedbanie nacięcia błony bębenko
wej grać, m uszą p ieiw szorzęd ną rolę. Do (gynm ków  tycti zajic?yć 
należy stan  ogólny i o d p o r n o ^  chorego u stro ju , natężenie, i roz
ległość spraw y zapalnej, oraz w iększą lub m niejszą złośliw ość p ier
w iastków  chorobotwórczych, a także  o b ^ n o ść  w w yrostku su tko
wym ogn isk a chorobowego. Nimięcie przeto błony bębenkow ej, choćby 
naj wcześniej sze, nie wpływa bynajm niej na stan  spraw y chorobowej 
w w yrostku sutkow ym  i d latego bolbsńość w yrostka sutkow ego nie 
stanowi wskajżtinia d la w ykonania tego zabiegu. Z darzyć się  może, 
że |sąfiiwszelkie dane, przem aw iające za obecnością ropy w jam ie  
bębenkow ej; w szelako po nacięciu przekon) wujemy się o błędzie 
naszego przypuszczenia. Pom yłka tak a  nie przyniesie jed n akże  cho
rem u szkody, je ś l i  tylko operacyę w ykonam y n a^zasad żro  wymagA-- 
n |b li pteepisów  technicznych i aseptyćżnyCli. TaJcże t r e p a n a c ja  wy
ro stk a  sutkow ego w spraw ach ogłąych zbyt często i b jj^ śc is ły c h  
Wskazań byw a w ykonywana. T l  Iko w razie  trw ania rop ien ią id lu - 
zej,  niż 4 tygodnie, gdy ro pa s ta je  's ię  zielonkaw a, gęstości śm ie
tan k i, przy stępu je  an fpr do otwonźeuia w yrostka sutkow ego.

Spira.
U skow . K liniczne spostrzeżenia nad leczeniem  cho« 

j ob sercowych. (RozpycĘha na $%qpi'eń.doktora medycyny. O dessa, 
1903). A u to r b adał w klinice prof. Łew aszow ^((K ąząóitelffcznicze 
działanie w chorobach se rca  kąpieli z wody słodkiej (3h,-ł->30° Cl), 
r ó w n i e j  periplocyny.y digitoksyny. K ażdy  z 14 badanych ^horych 
otrzym yw ał 1,5 kąp ię li: 3 n a 3 5 9, 3 n a -34°, 3 na 32<5“, j3  na 31", 
3 na 3 0 9 T ł .;  p ierw sza kąp ie l trw ała 10', d ru ga 15 ', trzecia  20'. 
W nioski au tora, dotyczące wpływu kąpieli, s ą  n astęp u jące : 1) ,czyn
ność se rca  w zm aga się  i zw alnia pod wpływem kąp ie li 35 °— 3 0 “̂ 5  
Parcie zaś krw i ob n iżŚ f 2) wym iary se rca  w przypadkach  Itekkich 
zm niejszają  się,, w innych -Z acn ie u le g a ją  zm ianie; 3) oddaw anie 
moczu w większtwci przypadków  nie u lega zm ianie; 4) napijhiL 
ścian tętniczych w lekkich  przypadkach  podnosi się, w ciężkich 
Pozostaje bez zm iany; 5) zbiorowe działanie w ystępuje tylko w p r z jS  
Padkach  lekk ich ; 6) wobec tego kąpiele  m ogą odgrCTm Cirolę za
ledwie s łab e g o Jsro d k a  leczniczego w przypadkach  lekk ich ; 7) ką- 
Piele są  n ajw ięcej w skazane w niedom ykalności zastaw ki dwndziel- 
nei ;  8) k ąp ie le  są  przeciw w skazane w przypadkach ', ciężkich, powi
kłanych ze znacznym i zm ianam i w sercu  i naczyniabli, oraz ze 
spraw am i przesiękow em i; 9) również przeciw w skazane są  kąpiele  
w chorobach  serca, pow ikłanych |Tj silną niedokrew nośćią, poniew aż 
w tych przypadkach  nie w yw ierają one dostatecznego wpływu na™ei{gg 
i naczynia.

Periplocynę i d igitoksynę stosow ał U skow  w 12 przypadkach  
wad sercow ych: pierw szą w strzykiw ał podskórnie dwayraĄy dziemyel 
w n ajm n iejszej dawce 0 ,0 0 0 5 ; wpływ leku po każdorazow em  wstrzy
knięciu uw idoczniał s ię  po upływie- dwóch godzin i trw ał 6— go- 
tzin . D ig itoksyn ę stosow ał au tor w proszku i w rozezynie w ysko
kowym, vv dawce 0 ,00025  do zw olnienia tętna. W yniki, do których 
losM dł, sa  n astęp u jące : 1) periplocyna odznacza sięViiewątpli\Vem i 

w łasnościam i, własfeiwemi środkom  sercow ym , m ianow icie podnosi 
t regu lu je  czynność se rc a ; 2) napięcie nączyń po periplocynie nie 
u lega zm ianom, napełnienie za ś Z w iększai^ię w sH itek  wzmocnienia 
czynności se rca ; 3) parcim  krw i nie p rzedstaw ia widoozniejszycli 
zm ian; ilość moczu podnosi się  znacznie m m  w  p H M s ę iw ie ń s t jd e  
do n ap arstn iffirdz ia łan ie  periplocyny szybko zniką po odstaw ieniu 
lek u ; 6) szybkością działan ia periplocyna zbliża się  najw ięcej do 
strofan tyn y ; 7 )*  perip locyna je s t  w skazaną w przypadkach  lekkich

i średn ich , które nie ^  pow ikłane ze znacznem  zajęciem  serca  
i innych nanządow; 8) periplocyna nie odznacza się w łasnością 
działan ia zbiorow ego; 9) w ew tfę"zii£  podaw anie periplocyny nie n a
d a je  się w zachw ianiu w yrównania ceynnośeK s l łc a ,  s iła  bowiem le
cznicza je j je s t  nieznaczną; 10) w strzykiw ania petiplocyny, sto so
wane system atyczn ie d w a razy  dżiennie. w dawce G,00Go— 0,0007  
do usrinięfjia objawów zastoinow yeh, są  zupełnie bezpieęzne(''i sku- 

itePzniejszeti niż jednorazow e w strzykiw ania je j przez 1— 3 dobyty
1 1 ) ubocznego dz iałan ia perip locyny au tor nie sp o strzegał; 12 ) digi- 
toksyna je s t  n ajsiln ie jszym  środkiem  sercow ym ; je s t  ona w skazaną 
w tych przypadkach , w których w szystkie innejąek i, nie w yłącza
ją c  i n ap arstn icy , okazały  się bezskutecznym i; 13) d igitokśyna 
zm niejsza w ym iary przytłum ienia sercow ego; udeR erfie koniuszkow e 
i tony (dźwięki) se rca  s ta ją  się siln ie jsze, a przesięk i szybko wchła- 
n ia ją iś ię ;  14) napięcie naczyń po digitoksynieł& sybko się  podnosi;
15) pa-rcie krwi nie ulega wybitnym zm ianom ; IG) ilość moczu 
zwykle się  w zm aga, lecz niezaw sze; 17) tlfiwka stosow ana

H — razy na dobę, je s t  w ystarczającą  dla działania lęcznif^ego;
18) .uboczne działan ie digitoksyny w ystępuje rzadko, ęęPadzając się., 
ciężarem  pod łyżeczką, nudnościam i i w ym iotam i; 19);, digitokśyna 
sprow adza niekiedy tętno dw ójkow e , b i Ę r m m u s ) ,  wobec 
czego, pod a jąc1' j ą ,  należy mieć chorego w ciągłej o b serw ac ji.

Witold Orłowski (P tbg.).
G - e r n g r o s s .  Zapalenie okątnicze, a leukocytoza. ( R S p -  

ch\ner Med. Wochęntyhrd-ft 1903, K r. 37). A utor potw ierdza na 
mocy swych spostrzeżeń  w yniki-C urschm airaM  W zapaleniach  wy
ro stk a  robaczkow ego z lekkim  przebiegiem  ldim eznym byw ała liczba 
ciałek  b iałych  poefątkow o bardzo znacznie pow iększona; w krótkim  
jed n ak  czasie  w racała do norm y, podczas gdy w przypadkach  
ciężkich, które w ym agały zabiegu operacyjnego, początkow e zw iększe
nie się c iałek białych  je szcze  się  bardziej zw iększało. A utor nie 
zgad zal^ ię  co do tego z CursGhmannom, aby po jedyączo  spotykan a 
liczba ciałek  białym i 2 5 .000  *i wwżej m iała być w skazaniem  do o pe
racyi, gdyż znaleźć m ożna przypadki o jeszyze w iększej liczbie cia
łek  białych , k tó re  to przypadki byw ają wyleczone bez operacyi. 
M ałe ilości ciałek  białych nie s ą  żadnym  dowodem, że istn ie je , lub 
nie istń im e ropienie; w przypadkaeh  liaydzo szybko przeb iegających  
niem a zazw yczaj leukocytozy. Znaczenie leukocytozy je s t  wogóle 
tego rodzaju , ftc um acnia rozpoznanie i da je  w skazów ki, cży spraw a 

K h oro b ow a w zrasta , lub się  zm nie jsza; nie da je  je d n ak  żadnych 
pewnych dahycli —  za luli przeciw  operacyi, gdyż najw ażn ie jszą 
ro lę odegrać tu  m usi stan  ogólny, objaw y brzuszne, tętno i t. d.

■Ky! Ź m i g ś o a .

U r b a n t s c h i t f s h h .  M ięsienie wbracyjne trąbki usznej 
w przewlekłym  nieżycie ucha środkow ego. (M onatschrift 

KMr Ohreph. N r. 3, 1003), A utor w ykonuje m ięsienie chrząstk o
wej części trąbki usznej zapom oćąizgłębn ika ceiuloidynow ego daw ną 
m etodą jE b a n ts c h it f f l ia  ojca, obok rów noczesnego m ięsien ia w ibra
cyjnego zapom ocą peloty, poruszanej m otorem , na skraw ku, wyro
stk u  B itk ow y m  i górnej bocznej effisei szyi. Z abieg po jedn ej stro
nie trw a dwie m inuty, w yk on u jeK ię  go co’dzień, albo 3 razy  w ty
godniu. D opraw a następu je  czasem  ju ż  po k ilku , n ieraz dopiero po 
2 0 — '30 posiedzeniach . M ięsiphie to sk u tk u je  przraz w pływ : 1) na 
m ięśnie trąbk i i naprężacz błony łiębenkow ej, których  napięcie, m o
dyfikuje w kierunku dla ucha korzystnym ; p r z e z tg ) ' oddziaływ anie 
n a sto su nk i k rążen ia  w trąbce, nełni zewnętrznem  i B rodkow em , 
w reszem j na 3) nerw słuchow y i odruchowo, ,za pośrednictw em  trąb- 
kowycłi ga łązek  nerwu tro istego . Spira.

IV . Sprawy Towarzystw lekarskich.

Tow arzystw o lekarsk ie krakow skie.

Posiedzenie zwyc7ajne w dniu 16 g rudnia  1903 r.

Przewodniczy kol. Prof. N o w a k ,  obecnych członków 30.
I. Protokół z ostatniego posiedzenia odczytano i przyjęto.
II. Kol. Prof. J a k u b o w s k i ,  jako przewodniczący Komitetu 

przedwyborczego, przedstatyia listę fnnkcyonaryus/.y Towarzystwa, 
'uchwaloną przez Komitet przedwyborczy na rok 1904. w myśl której 
przeprowadzono następujący wybór za rząd u :

P(rezeęSm obrano kol. Prof. J u l i a n a  N o w a k a ;  zastępcą pre
zesa kol. Prof. A l e k s a n d r a  R o s n e r a ;  sekrefarzem dorocznym kol. 
R y s z a r d a  U r b a n i k a ;  skarbnikiem kol. J ó z e f a  R ó ż e c k i e g o ;  
redaktorem „Przeglądu lekarskiego“ kol. A u g u s t a  K w a ś  n i ck i e go. 
Do Komisyi redakcyjnej wybrani zostali: kol. Prof. S t a n i s ł a w  Gi e
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c h a n o w s k i ,  kol. Prof. J a n  R a c z y ń s k i ,  kol. M a k s y m i l i a n  
C e r  c h a  i kol. Doc. M a k s y m i l i a n  R u t k o w s k i .  Jako  delegatów do 
Rady nadzorczej Towarzystwa lekarzy galicyjskich wybrano: kol. Prof. 
A n t o n i e g o  M a r s a  i kol. Prof. A n t o n i e g o  G l u z i ń s k i e g o .  Do 
Komisyi kontrolującej wybrano: kol. Doc. W i n c e n t e g o  Ł e p k o -  
w s k i e g o  i kol. T o m a s z a  M ą c z k ę .

Dr. Dobrowolski, 
sekretarz doroczny.

W ydział lekarsk i rzym sko-katolickiego Tow arzystw a 
dobroczynności przy kościele św. K atarzyny w Pe

tersburgu.

Dnia 14/27 kwietnia 1903 r. zawiązało się przy rzyinsko-katoli- 
ckiem Towarzystwie dobroczynności w Petersburgu Kolo lekarzy Pola
ków, które rozpoczęło oficyalnie swoją działalność, jako filia leaarska 
Towarzystwa. Członkowie Koła, zebrawszy się w liczbie 26 i rozejrzawszy 
się w zatwierdzonej przez rząd ustawie, wybrali Komitet, w skład któ
rego weszli. Dr. M. S t r a w i ń s k i  — prezes, prof. dr. St. Z a l e s k i  — 
zastępca prezesa, docent dr. W. O r ł o w s k i  — sekretarz 1-szy, dr. M. Ma- 
c z e w s k i — sekretarz 2-gi, dr. U. W i e r c i ń s  k i — skarbn ik ; na człon
ków doradców powołani zo sta l i : dr. O. Cz e czx> 11, dr. J .  O s t r o w s k i ,  
dr.  W R u d z k i ,  dr.  S.  W o l a ń s k i  i prof. dr. J. Z i e m a c k i .

Na temże posiedzeniu przyjęto w poczet członków Koła drów 
K o d i s a ,  W. K o z ł o w s k i e g o ,  N i e d ź  w i e c  k i e g o ,  S i c i ń s k i e g o ,  
S u c h o w s k i e g o  i J a c u ń s k i e g o .

Drugie posiedzenie w dniu 2 9 - I V  (12— V) 1903.

Obecnych członków 31.
Po odczytaniu i przyjęciu protokółu z poprzedniego ogólnego ze

brania udziela prezes dr. S t r a w i ń s k i  głosy drowi C z e c z o t t o w i .
1. Dr. G z e c z o t t  wygłasza wspomnienie pośmiertne ś. p. A l

f o n s a  E rl i c k  i e g o .
2. Dr.  W i e r c i ń s k i  odczytuje p j iys łan ą  na jego ręce przez dra 

T a 1 k o - H r y n c e w i c z a  rzecz p o d t y t . : *Antropologia i je j  stosunek do 
medycyny*.

Dyskusyi nad odczytem wskutek nieobecności au tora nie było.
3. Dr. K. S  y 1 i w.a n o w i c z: »Przypadek nowotworu wątroby*. 

Prelegent opisuje spostrzegany przez siebie w klinice lekarskiej Aka
demii przypadek nowotworu, w którym rozpoznano raka wątroby, jak 
kolwiek wezwani na naradę chirurdzy byli zdania, ze mieli do czynie
nia z bąblowcem wątroby; sekcya wykazała raka wątroby i żołądka 
z pierwotnein ogniskiem w przełyku; za życia jednak żadnych obja
wów ze strony przełyku nie było.

W dyskusyi doc. W. O r ł o w s k i  zaznacza, że rozpoznanie w przy
padku prelegenta było na tyle trudnem, że nawet podczas operaeyi nie 
można było orzec, skąd pochodzi nowotwór; przypuszczono, że z trzu
stki, tymczasem sekcya wykazała pierwotne ognisko w przełyku i prze
rzuty w żołądku i wątrobie. Na podstawie braku zwiększonej leuko- 
cytozy nie można było za życia zaprzeczać możliwości sprawy ropnej 
w wątrobie, ponieważ ropnie wątroby, jak  wykazują nowsze prące, nie 
zawsze wywołują leukocylozę. Ropnie wątroby mogą również przebie
gać i bez gorączki zwalniającej.  Bra. podstawie danych, przytoczonych 
przez prelegenta, rozpoznano w klinice raka wątroby z pierwotnem 
ogniskiem w iKiłądku, .za czem przemawiała ta okoliczność, że wymio
ciny chorej nie zawierały wcale wolnego kwasu solnego.

Prezes dr. S t r a w i ń s k i  zapytuje, czy poddano nowotwór b ad a
niu drobnowidowemu i czy to badanie nie wykryło sprawy kiłowej?

Dr. S  y 1 i w a n  o w i c z : badanie drobnowidowe wykazało właśnie 
raka. Na tem posiedzenie zakończono.

T rzec ie  posiedzenie dnia 9 /22  V. 1903 roku.

Obecnych członków 16.
^ p j S k e s  dr. S t r a w i ń s k i  zawiadamia zebraniSkfc dr. M o s z y ń 

s k i  i dr. J a s t r z ę b s k i  proszą o odłożenie zapowiedzianych przez nich 
odczytów i udziela głosu dr. W. O r ł o w s k i e m u .

Docent W. O r ł o w s k i  wyłożył rzecz pod tyt . : *Ze spostrzeżeń 
klinicznych nad przebiegiem śpiączki cukrźyczej* . (Rzecz ogłoszona 
w Nrze 2-gim 1904 r. ^Przeglądu lekarskiego*).

W dyskusyi zab iera  głos dr. W o ł o w s k i  i zaznacza, że w po
szukiwaniach klinicznych niezbędne s ą  śoisłe badania przemiany m a
teryi;  badania te m uszą być prowadzone na szeroką skalę. W obecnym

czasie nietylko lekarskie oddziały szpitalne posiadają urządzenia do 
podobnych badań, lecz zaczęto je urządzać i w szpitalach chirurgicznych. 
Jako przekład służyć może klinika prof. W e l j  a m i n  o w a ,  w której 
na wezwanie kierownika urządził dr. W. pracownię chemiczno-klim- 
czną. Prowadząc te badania, należy pamiętać, zę> wszelkie oznaczenia 
m uszą być obliczane z dobowej ilości m oczu; odsetkowe bowiem liczby 
nie inają zgoła żadnego znaczenia. Następnie ważnein jest  zawsze obli
czanie stałych części moczu, do czego używam współczynnika H a e s e r a .  
Wreszcie, ogromną wartość przyznaję oznaczaniu w moczu całkowitego 
azotu, jak  również azotu utlenionego i nieutler.ionego-. Podobne bada 
nia są tembardziej niezbędne u chorych cukrzyczych, tylko bowiem one 
wyświetlą przyczynę: śpiączki cukrzyczej. Dla innie nie ulega wątpli
wości, ze właśnie anomalia azotowa stanowi najgłówniejszą przyczynę 
tej śpiączki. Istotnie, wtenczas, gdy w ustroju osobników zdrowych za
ledwie 9°/0 całkowitego N przypada na azot nicutleniony, reszta zaś 
9 1%  na azot utleniony, u chorych cukrzyczych azot nieutlehiony wy
nosi 2 0 j - 2 2 % ,  utleniony zaś nie więcej ńad 7 8 —80%. Do tego należy 
dodać, że ilość całkowitego azotu u nich je st  również znacznie podnie
sioną. W ten sposób u chorych cukrzyczych zawartość nieutlenionego 
azotu jest  w wysokim stopniu spotęgowaną; główną część tego N sta
nowi amoniak. Badań podobnych niema w pracy prelegenta, również 
niema w jego pracy analizy oddechowej, której zbadanie jest  bardzo 
ważnem u chorych ciikrzyczych. Brak tycb badań stanowi poważną 
lukę w badaniach prelegenta.

W odpowiedzi dr. W, O r ł o w s k i  zaznacza: Zarzuty uczynione 
mi przez kol. W o ł o w s k i e g o  uważani za chybiońe. Kol. W o ł o w s k i  
rozprawiał dużo o badaniach przemiany matebyi i ich doniosłości i w y
głosił zdania słuszne, coprawda ogólnie znane. Zapomniał jednak kol- 
W o ł o w s k i ,  że nie można narzucać żadnemu badaczowi kieEunku, w któ
rym m a prowadzić swoje badania. Marnyż zapomnieć, że wolność m y
śli i słowa jest  pierwszą- dźwignią postępu wiedzy i ludzkości? Życze
niem kol. W o ł o w s k i e g o  oczywiście jest  to, żebym podjął się wyja
śnienia patogenezy śpiączki cukrzyczej; właśnie tej sprawy nie miałem 
wcale zamiaru poruszać w swoim odczycie. O patogenezie śpiączki cu- 
krzyoeej miałem zaszczyt mówić na temże miejscu już przed ty™ laty, 
przedkładając wyniki własnych poszukiwań, dotyczących stanu zasado
wości krwi w różnych sprawach chorobowych. Dzisiejszym odczytem 
zamierzałem naszkicować nie patogenezę, lecz kliniczny przebieg śp ią
czki cukrzyczej. W tyin jednak obrazie klinicznym nie imałem zamiaru 
zastanawiać się naducałokształtem jego, a  ograniczyłem się tylko do 
przedstawienia niektórych rysów, dotyćhczas mało wyświetlonych w pi
śmiennictwie. Pod tym względem również każdy badacz powinien miep 
zupełną swobodę wyboru. Te dane, które dziś przedstawiłem, istotnie 
są bardzo pouczające, zwłaszcza gdy jeszcze raz zaznaczę, że śpiączka 
cukrzycza może wystąpić u chorego na cukrzycę wtenczas, gdy w mo
czu cukru już się nie wykrywa, wskutek czego, jeśli  chory przed tem 
nie był nain znany, podstawowe cechy śpiączki nie mogą być roz
poznane.

Kol. W i e r c i ń s k i  przypuszcza, że brak cukru w moczu jednego 
z chorych na śpiączkę cukrzycza mógł z a l e ź ć  od powikłania tej sprawy 
z gruźlifcą prosówkową.

Dr. P i o t r o w i c z  zaznacza, że w jednym przypadku śpiączki cu
krzyczej otrzymał świetne wyniki po zastosowaniu nadtlenku wodoru 
{Jiydrogenii peroxi/daWl, który zalecał już  J a c c o u d .

Prezes dr. S t r a w i ń s k i  dziękuje w imieniu zebrania prelegen
towi i zamyka posiedzenie. Witold Orłowski.

* •  •

V. Z historyi wziernika ocznego.
Podał

Dr. W iktor Reis.

„II 7-óp7] /taXoup.eV/j tgu ocp\)-*aXp.oD 
|j.s'Xav ęawstaL oia toUto, cm sv pa$£i 
soti xa\ yjrawe; moi at»~ó eiai pi- 
Xavsęw. (Hippocrates) *).

Próby wyjaśnienia faktu, dlaczego źrenica oka wydaje 
nain się czarną , sięgają dalekiej przeszłości. Już  w począ-

') Hi r s c l i  b e r g :  Ge^chichte der Augenheilkunde. Graefe-Saemisph 
U Aufl. 1899.
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tkach wiedzy lekarskiej, za czasów H i p o k r a t e s a ,  w y
rażano się w ten sposób, że cźrenica oka dlatego je s t  (Jzarną, 
ponieważ leży w g łęb i  i dokoła otoczoną jes t  ciemnymi osło
nam i4*. Z małemi odmianami zapatrywanie to utrzymywało 
się przez wieki całe i umysł ludzki nie mógł wpirść na trop 
rozwiązania zagadki. Dopiero zastanawianie się nad zjawi
skiem wprost przeeiwnem, nad odblaskiem lub błyszczeniem 
się oczu, utorowało z biegiem czasu drogę do zrozumienia 
właściwej istoty spostrzeganego zjawiska i uwieńczenia do
datnim wynikiem tak  długo bezowocnych starań.

Błyszczenie oczu u rozmaitych zwierząt spostrzegano 
już  od dawna. Uważano je  z początku za zjawisko nad
przyrodzone, j a k  o tem świadczy^ciekawy zabytek z X V I I  
wieku, sztych z r. 1674, odtworzony w dziele D ra  R e i c h a :  
„Der Gelehrte44 2).

Sztych niemiecki p. n. C a r d in a l  Crbsffentius sieht eine 
Spukerscheinung44 przedstawia kardynała ,.na jętego  p m niem  
listów, na biurku ustawioną jes t  świeca, a nieco dalej w głębi 
pokoju stoi pies z iskrzącemi s ięb ^zy m a . J a k  kronika opo
wiada, zjawisko to tak  silne wywarło wrażenie na k a rd y 
nale, że w k ilką  dni potem umarł z przestrachu. Gdy j e 
dnak  uważnie przypatrzym y phię ryjcinie, spostrzeżemy, że 
były  wszelkie w a ru n k i , wymagane obecnie do oświetlania 
dna oka. Iskrzące się ® z v  psa znajdują  się w tej samej 
linii, łączącej źródło światła z oczyma kardynała .

W  r. 1704 M ć r y  donosi Akademii lekarskiej w P a 
ryżu o swem doświadczeniu: zanurzał on mianowicie głowę 
kota z otwartem okiem pod wodę i otrzymywał przy świe
tle dziennem dokładny obraz naczyń na dnie oka. D e  la  
H i r e  w r. 1709 objaśnił to zjawisko: woda, posiadająca 
w przybliżeniu ten sam współczynnik załamywania światła, 
j a k  środki łamiące oka , znosiła działanie rogówki, wobec 
czego promienie z g jk a  wychodziły w k ie runku  silnie roz
bieżnym. Spostrzeżeń tych je d n a k  nie umiano wykorzystać.

Przypisywano nadal błyszczenie oczu właściwościom 
budowy dna oka zwierzęcego, opatrzonego makatem barwno- 
lśniącym (tcrnehm hccidum), k tóry  miał posiadać zdolncłśĆ' 
samodzielnego wytwarzania światła. Gdy zwierzęta drażniono, 
odblask oczu stawał się silniejszym, nie omieszkaiio więc 
dopatrywać w układzie nerwowym bezpośredniego wpływu 
na powstawanie tego zjawiska.

Na bezpodstawność takiego mniemania zwrócił uw agS 
P r e v o s t  z G e n e w y 3), który pierwszy w r. 1810 wykazał 
związek przyczynowy między odblaskiem oczu a odbiciem 
promieni świetlnych, której skoro dosięgną dna o k a ,  wra- 
Caj ą  odbite do pierwotnego źródła światła. Następni bada
cze, j a k  G r u i t h u i s e n ,  R u d o l p h i ,  M u l l e r ,  E s s e n  
1 m n r 3) stwierdzają zgodnie, że do zobaczenia W yuczenia  
oczu koniecznem jest, b y 1 oko badającego skierowanem było 
w pewnym ściśle'Określonym kierunku

W  oczach ludzkich spostrzegano z początku błyszcze- 
n >e oczu tylko w pewnych rzadszych sprawach chorobowych. 
B e e r a  „amaurotyczne oko koci*e44 przy g ltjakach  siatkówki 
może tu posłużyć za przykład. W edług  B e h r a  (1839)'także 
w braku  tęczówki można było widzieć dno oka z chwilą, 
gdy skierowaliśmy wzrok w stronę oka badanego równole
gle do źródła światła.

P u r k i n j e 4) w dziele swem z r. 1823 p. t. „-Com- 
mentatio de examine physiologico organi visus44 ogłasza do
konane przez się doświadczenia oświetlania dna oka, z któ
rych okazuje się, że prawie blizkmi już  był rozwiązania 
tego trudnego zadania

„Quoties certa directione oeulum caniculi inspexissem, 
lumen illud percellens apparebat, donec fontem invenirem

2) Klin. Monatsbl. fiir Augenh. XL. 190q S
s) H e l m h o l t z :  Physiologische Optik. 2 Aufl. 1897.
4) Klin. Monatsbl. fiir Augenli. XL. 1902.

lumen e cavitate vitri in interna oeuli reflesum indeque ite- 
rum retroffexum44. Zapomocą szkła wklęsłego, przeznaczo
nego dla krótkowidzów, odbijał P u r k i n j e  światło obok 
stojącej świecy w k ierunku  do oka badanego, poczem pro
mienie odbite na drodze powrotnej dostawały się do jego 
własnego oka.

Podobnież ma się rzeCs z doświadczeniem E r  l a  c h a ®  
z r. 1 8 4 6 5), k tóry  wielokrotnie u znajomych swych wyw o
ływał czerwono zabarwiony odblask oelau, wtenczas, gdy oni 
spoglądali w obraz płomienia świecy, odbity na powierzchni 
jego szkieł okularowych.

W  tym  samym mniej więcej czasie B r u c k  e wywoły
wał doświadczalnie błyszczenie oczu u zwierząt i u ludzi, 
oświetlając w ciemnej przestrzeni ich oczy silną la tarnią  
i patrząc się równocześnie w k ie runku  promieni świetlnych 
do oka badanego. Dalsze je d n a k  usiłowania B r ii c k  e g o do 
zrobienia przyrządu, k tó ryby  Mużytf mógł do oświetlani^ dna 
oka, spełzły na niczem. Na to trzeba było dopiero geniusz I I  e 1 m- 
h o l t z a ,  który luźne dotąd spostrzeżenia ujął w jedną  ca
łość i opierając się na trwałych podstawach wiedzy fizycznej 
i matematycznej, stworzył w r. 1850 —  wziernik oczny.

Czterdzieści lat później opowiada sam II  e 1 m h o 11 z fi) 
historyę swego wynalazku.

„.. .W ziernik oczny jest  zaiste najpopularniejszym z mo
ich naukow ych czynów, ale powiedziałem już okulistom , że 
szczęście większą tu odegrało rolę, niż moja zasługa. Uczniom 
moim miałem wyłożjjć teoryę błyszczenia o czn , w ypraco
waną przez B r i i e k e ' g p .  B r i l c k e  o włos był tylko łpdda1 
lony’ Od wynalazku wziernika ocznego, Zaniedbał tylko za
p y t a j  siebie samego, do jakiego optycznego obrazu należą 
promienie, wychodzące z oświetlonegojoka... G dyby to py
tanie był sobie zadał, byłby podobnie, j a k  i ja ,  w ^ a n ie  ró
wnie prędką znaleźć na nie odpowiedź i plan wziernika 
byłby gotów. Chcąc słuchaczom moim ten problemat ja k  
najzrozumialej przedstawić, rozpatryw ałem  go z rozmaitych 
punktów widzenia i natrafiłem ?i'ą to pytanie r'e  studyów 
lekarskich znalem braki okulistów w zakresie rozpoznawa
nia chorób ocznych , ob jętych wspólnem mianem „czarnej 
zaćm y44 i natychmiast wziąłem się do sklejenia przyrządu 
ze szkieł ok darowych i szLieł n ak ryw kow ych  do prepara
tów mikroskopowych. Z początku trudności były wielkie; 
bez teoretycznego przeświadczenia, że dopnę celu, nie wy
trw ałbym  przy pracy. Ale po 8 dn iach  miałem tę radość, 
że byłem pierwszy, k tóry  jasno oglądał żywą ludzką sia- 
tk ó w k ę 44...

Pierwszą wzmiankę o w ynalazku H  e 1 m li o 11 z a i  je- 
K g jz e  przed ogłoszeniem oficyalnej rozprawy o wzierniku, 

znajdujemy w liście, pisanym do ojca 17 grudnia  1850 r. G)‘ 
„Przy sposobnujści mych w ykładów  z fizyologii narządów 
zm ysłowych, — pisze H e l m h o l t z ,  — zrobiłem wynalazek, 
który  być możelłirzyniesie na jw ięksją  korzyść  nauce o cho
robach ocznych. W ynalazek leżał j a k  na dlopi, nie w ym a
gał żąRnych dalszych wiadomości, j a k  to, czego w gimna- 
zyum z optyki się nauezyłem, że śmiesznem mi się teraz 
wydaje, j a k  inni i j a  sam tak  zabitą mogliśmy mieć głowę, 
by go odrazu nie pochwycić. Jest  to bowiem połączenie szkieł, 
które umożebnia nam oświetlenie przez źrenicę ciemnego d na  
oka i to bez zastosowania rażącego światła i równocześnie 
dozwala nam oglądać wszystkie s z c ż e S ły  siatkówki i to do
k ł a d n ie j  aniżeli zazwyczaj widziTSe bez powiększenia ze
wnętrzne części oka, ponieważ części przezroczyste oka sta
nowią w tym przypadku dla siatkówki lupę o 20-kro.tnem 
powiększeniu. Naczynia widzi się j a k  najdokładniej,  rozgałę
zienia tętnic i żył, wejście nerwu ocznego i td .

Dotychczas cały szereg najważniejszych chorób, znany 
pod nazwą „czarnej zaćiny44 był terra Mcoguita, gdyż o zmia-

5) p  c.
‘‘j K o e n i g s he rg e r . Herman v. Helmholtz. Braunscbwtig. 1S03.
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nach chorobowych w oku za życia lub też po śmierci na j
częściej mało co można, się było dowiedzieć. Mój wynalazek 
umożliwia najbardziej szczegółowe badanie wewnętrznych czę
ści oka. Obchodzę się też z tym  wynalazkiem, j a k  z ja jem  
Kolumba, ogłosiłem go jak o  moją własność w fiz^cznem Sto
warzyszeniu w Berlinie, kazałem obecnie sporządzić sobie 
przyrząd, k tó ry  będzie lepszym i wygodniejszym, n ;ż moje 
dotychczasowe zlepki, a jeżeli będzie możebnem, przeęlśięwe- 
zmę badania, chorych wraz z tutejszyip , głównym okulistą 
i dopiero później rzecz całą ogłoszę".

(Dokończenie dSstąpiji

VI. Sprawozdanie z Zgromadzenia Towarzystw a  
otologicznego niemieckiego w Wiesbadenie.

( 2 ^ i  30  m a ja  1 9 0^% .).

Zestaw i!

Dr. R. Spira.

I. D e n  k e r  (E rlau gen ): O zroście strzem iączk a (referaty  
N a podstaw ie przedstaw ionego szeregu  obrazów  pow iększonych om a
w ia referen t zm iany an tom o-pato logiczne, spostrzegan e na strze- 
m iączku, w ięzadle pierśeieniowateiH, torebce błędnikowej i s:tfeszćza 
w yniki poszukiw ań swych w tym  lftertinku. W e w szystkich  przy
pad kach  kostnego zrostu  strzem iączka dotyczył on przepbT'az'enia pra
widłowej tkan k i kostnej 'Strzem iączka i kości, o taczające j uchyłek 
ok ien ka ow alnego, w tk an k ę  kostn aw ą i n astęp n ie jgąb czastą , przy- 
•ezem w niektórych  przypadkach  w ięzadło pierśoieniow ate p rzeobra
ziło się  całkow icie w nowoutworzoną m a sę ,  k o stn ą , p o d c z a s ‘:gdy 
w innych strzem iączko aostało połączone z brzegam i ok ien k a mniej 
lub więcej szerokim i m ostkam i kostnym i. W edług zdania niektórych 
badaczy  pow stanie tych przeobrażeni w ko ści zależy od poprzodnich 
spraw  zapalnych b ło n y ‘śluzow ej ucha środkow ego; inni z ifś .sąd zą , 
że idzie tu o spraw ę, w ychodż^cą pierw otnie z okosthej i kości 
R e feren t je s t  zdan ia, iż n ietylko ze stan ow iska teoretycznego łatw o 
je s t  zrozum ieć, że ch o rob a u ch a środkow ego prow adzi do kosfiiie- 
jące go  zap a len ia  okostnej i do przytoczonych zm ian w kos:ci, y l^ z  
także  częste spółistn ienio choroby ucha środkow ego i kostnej y ń a n y  
błędn ika czyni praw dopodobnym i d la  pewnej c.ggści przypadków  
przyczynowy m iędzy niemi zw iązek. D la przypadków  zaś, w których  
n a błonie śluzow ej jam y  bębenkow ej nie m ożna wyB U r e  żadnych 
zm ian, nalepy koniecznie przypuśęić1 pierw otne p jęc ie -  okostnej i kośch

Co do etyologii, lo sta ty sty k a  poucza, że ko stn y  zrost strze- 
nn ączka zdarza się  przewrażnie u kobiet, k tóre  w w iększej częśc' 
przypadków ' odnoszą to cierpienie do przebytej ciąży i połogu, pod
czas gdy z oblicżeeń w szystkich  innych chorób usznych w ypada 
%  n a płeć m ęzką, a  s/s na żeńską. Pewmą rolę etyologiczną należy 
przy p isać  zboczeniom ustrojow ym , za ozem przem aw ia ta  okoliczność, 
że choroba l a  zazw yczaj byw a obustronną, a także  stopień przytę
pien ia słuchu  bywa po obu stronach  równjun.

Rozpoznanie za sad za  się n a n astępu jących  ob jaw ach : znaczne 
przytępien ie słuchu , praw idłow y stan  błony bębenkow ej i trąbk i 
E u stach iu sza , obok trójki B ezo ld a : posunięcie się  w górę dolnej 
gran icy  słuchu d la  tonów, przedłużenie przew odnictw a kości cząraki, 
u jem ny w ynik próby Rinnego. Pod względem leczenia należy uni
k a ć  w szelkich  zabiegów  m iejscow ych, sa c ^ g ó ln ie  tuszu  pow ietrznego, 
gdyż co do słuchu p o zo sta ją  one nietylko bez skutku , lecz raczej 
szkodzą. N atom iast przedm iotow e w rażenia słuchowe, tow arzyszące 
tem u cierpieniu , m ogą się  itłzasmn zm niejszyćy^afbo u a krojszjr lub 
dłuższy czas u stąp ić  pod wpływam elektroruchow ego m ięsienia błony 
bębenkow ej.

II . B e z o  Id (M onachium ): Próba słuchu zapomocą stroj- 
ników  w głuchocie jednostronnej i w niosk i dające się z niej 
wysnuć dla przewodnictwa kostnego  i dla czynności narządu  
przewodzącego g łos. P relegen t w skózuje  na znaczenie rozpozna
n ia jedn ostron nej głuchoty  d la  rokow ania i d la  m ających  się wy
kon ać zabiegów' operacy jn ych ; p rzedstaw ia wnioski, dają'ce się  "wy
snuć z próby słuchow ej zapom ocąjftiiąglego szeregu  tonów i przy
chodzi do w niosku, że bezpośrednio przew odnictw o kości do b łędn ika 
nie istn ie je  i że bez błony bębenkow ej i bez k o stek  słuchow ych 
słuch  d la  dolnej połowy gam y tonów w caleby nie istn iał, a  przew o
dzenie górnej części gamy do b łędn ik a odbywa się  za pośredni
ctwem  d rga jące j nożnej płytk i strzem iączka.

I II . M o x t e r  (W iesbaden) p rzedstaw ia ch o rą łjd ó  la t  liczącą, 
k tó ra  c ierp iała  na ciężką gruźlicę ucha środkow ego. Przy

operacyi doszczętnej znaleziono w ysokiego stopn ia zniszczenie kośni 
sutkow ej aż po za lo kę  poprzeczną i oponę tw ardą. W następstw ie 
operacyi w ystąpiło porażenie nerwu twarzowego. W śród leczenia, 
przy używhnin przyżŁgań zgęszczonym  ro£ćzynem  chlorku cynko
wego, n astąpiło  n areszcie 'w yleczen ie z u stąpien iem  porażen ia nerwu 
twarzow ego.

IV . S c h e i b e  (M onachium ): Przytępienie słuchu przy 
czyrakach w przewodzie zew nętrznym  ucha. N iedosłyszenie 
przy czyrakach  usznych może pochodzić n ietylko w skutek zw ężenia 
św iatła  przew odu usznego zew nętrznego, lecz także ja k o  następstw o 
obrzęku obocznego jam y  bębenkow ej przy praw idlow em  św ietle prze
wodu. Ten rodzaj n iedosłyszen ia m ało w praw dzie je a t  znanym , lebz 
zd arza  się  nierzadko. P re legen t zbadał słucfi u 140 takich  chorych 
i znalazł go niepraw idłow ym  u 64. O dległość słuchu na szep t była 
w połowie tych przypadków  obniżoną do 3 — 6 m tr.; w ćw ierci od 
‘/a do 3 m., a  w ostatn ie j ćw ierci niżej y 2 m. N ajsiln ie jsze  obni
żeni^ przy dawniej praw idłowym  słuchu wynosiło 20 ctm. na szep t. 
Dolna gran ica  słuchu d la tonów, przewodnictwo kostn e i prób a R in 
nego zachow ują się  w tej chorobie podobnie, j a k  w ostrem  zapa
leniu uclia środkow ego. Przy  cew nikow aniu pow ietrze d o sta je  się  do 
u ch a środkow ego przew ażnie bez rzężen ia , a  słuch  popraw ia się  
znacznie. R okow anie w cah  dobre.

V. S i e b e n m a n n  (B a/.y lea) dem onstru je  SŻereg preparatów  
wrodzony cli zboczeń błędnika, m ających  w ielkie podobieństw o 
do zboczeń odpowiednich u głuchych  kotów . Zm iany te natęży uw a
żać za yiystępstw o późniejszego ucisku, w yw artego przez ro zw ija jącą  
się  praw idłow ej w ielkości torebkę ko stn ą na zarodkow y pęcherzyk 
błędnikowy, założony w zbyt w ielkich rozm iarach .

VI. K  r e t s c li m a n  i* (M a g d e b u rg ) :  Kamica jam y bęben
kowej. U 1 1 -iotn iego.'chłopca, cierpiącego  od pierw szego roku ży
cia  ua ropienie i ropnie w praw ym  n arządzie  słuchowym, znalazł' |  
pre legen t w jam ie  bębenkowej sk rzep lin ę  (ConcFem ent) w ielkości 
g roch u , obrośn iętą (fziarniiią. Po opisaniu w łasności chem icznych
i baktoryologilznych  tego ciała  w yraża prelegent zdanie, że nazw a 
„O to lith ia sis11, proponow ana przez B ezo lda d la tego rodzaju  ciał 
obcych, je s t  odpow iednia celowi.

V II. B r i i h l  (B erlin ): Migdałki gardłowe i narząd  uszny 
u idyotów. P relegent, podaje  wyniki swoich badań  idyotow. Z n a
lazł 011 u 7 5 ®/p idyotów pow iększone m igdałk i gardłow e; u c2S 7 0 
pow iększone m igdałk i podniebionne. Tylko u 3 2 °/0 błona bębenkow a 
była praw idłow ą; u 5 ‘7;9/o istn iało  przew lekłe ropienie uszn e; u 14'/p*/o 
ropienie także  było przedtem . Z 306 narządów  usznych, badanych 
pod względem  słuchu, 6 6 %  słyśzało  niżej S iM ., 2 2 %  niżej 4  M.
N a oba uszy słyszało  niżej 4  M. O T l,. Znaczne te lidzby p rzerostu  
m igdałków  gardłow ych i chorób usznych d a ją  się  w ytióm aczyć idyo- 
tyz-mom, zaniedbaniem  i lenistw em . A czkolw iek choroby  n osa i uszów 
nie n m ją  w ażnego zn£jczenia etyologieznego d la  pow stan ia idyo- 
ąyzmu, io  przecież j w yw ierają ono ujem ny wpływ na życie duchowe 
dyotów. Z a tem przem aw ia znaczna liczba n iedosłyszących w go r
szych k la sach  szkoły dla idyotów, w porów naniu cło m ałej ich li
czby w k la sach  lepszych, a w reszcie wyniki leczenia.

VIJf. R u d o l f ' ( Wi e s b a d e n ) :  O przebiegu zatoki esow a- 
tej w kości skroniow ej dziecięcej. N a podstaw ie zbadan ia wiel
kiej lięzby czaszek potw ierdza prelegent fak t, podany przez M aee- 
wena. wedle k tóregó przebieg- zatoki esow atej zazn acza się  linią, 
łączącą  n ajn iższy  punkt wcięhia ciem ieniow ego (in oisura parie ta lis) 
kości skroniow ej z końcem  w yrostka sutkow ego. Odm iennie rzecz 
się  m a u dzieci, o czem  w piśm iennictw ie w zm ianki niem a. N a  cza
szkę dziecięcej przednia gran ica  zatok i osow atej lel?y różnie, daleko 
poza lin ią M aeew ena. N a  pięciu ąZaszkiich dziecięcych różnego wieku 
w ieku w yjaśn ia R . przebieg tej zatoki i rozwój w yrostk a sutkow ego 
kości skroniow ej dziecięcej.

IX. G a n g  (M onachium ): O zgorzeli m ałżow iny usznej 
W sk azaw szy  na 12 dotychczas w piśm iennictw ie znanych przypad- . 
ków tej choroby? podaje  IT dw a w łasne spostrzożen ia, dotyczące > 
dwóch osesków , cierpiących  obok n a jw y ż sze g o R o p n ia  suchot k rezk o 
wych n a , zgorzel małżowin. Je d n o  dziecko 10-tygodniow e m iało zgo
rzel sym etryczn ą obu m uszli usznych i wielki wrzód zgorzelinow y 
na praw ej bocznej (Jwści jszyi. D ru g ie  6 -tygodniow e dziecko do
t k n ię t a  było ‘ź f l r z e lą  tylko po jedn ej stronie. Pow stan ie zgorzeli
w tych przypadkach  tłóm aczy H. zm niejszeniem  en ergji życiowej 
przez pierw otno suchoty krezkow e w połączeniu z następow ein za- ] 
każeniem  okolicy zausznej i nadoboj-ćzykow ej, poprzednio za jęte j 
w ypryskiem .

X . F r i e d r i c h  (K ie l): O zajęciu*'Stawu żuchwowego, 
spowotlowanem próchnieniem przedniej ściany zewnętrz
nego przewodu usznego.

XI. R Ś p k e  ((Solingen): llis tery a , występująca jako n a 
stępstw o, lub objaw tow arzyszący ropieniu ucha i k ości
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V II. Wiauomości bieżące.u

skroniow ej. H isterya  rozwija,, się  nierzadko w przebiegu  ropienia 
usznego i to z w ielorakich powodów. U  chorych, cierpiących  na 
ropienie uszne, u k ład  nerwowy wystaw iony je s t  na szw ank i może 
zostać upoSIedzony z powodu takich  zabiegów, ja k  przesirzyldw a- 
nie ucha}- przyżeganie i skrobanie uch a, oddłutow anie w yrostka 
sutkow ego, leczenie pooperacyjne i t. p. N ajw ażniejszym  czynnikiem 
przyczynowym, w yw ołującym  his££ryę u wielu osób, dotkniętych ro 
pieniem  usznem , je s t  obaw a przed niebezpiecznem  pow ikłaniem  śród- 
czaszkowem . Obawa ta  nieraz tak  opanow uje m yśli takich  chorych, 
że n areszcie  tracą  oni s iłę  odporności, s r a ją '| ię  h isterycznem i, przy
czem objaw y histeryczne m ogą upozorow ać1 chorobę śródczaszkow ą. 
P relegen t podał pięć spostrzeganych  przez siebie przypadków , w k tó 
rych h istery a  w ystąpiła u chorych, dotkniętych ropieniem  usznem  
i d ał obraz rozpoznania różniczkow ego tego cierpienia.

'X I I .  H e i n e  (B erlin ): Afazya am nestyczna i w idzenie  
połowicze w skutek  ropnia prawego płatu skroniow ego  
i potylicznego. U  chorego z przew lekłem  praw ostronnem  cuchną- 
cem ropieniem  usznem  w ykonano całkow ite oddłutow anie w yrostka, 
przyczem  znaleziono: rozpadły  żółciołojak, odsłoinę w jam ie  su tk o
w ej; opona tw arda była odsłon ięta na p rz & rz e n i 2 0 -fem gów ki; 
w trzy dni później w ystąpiła w yraźna afazy a am nestyczna, agrafia  
i p a ra fa ty a . Chory je s t  p r a w a k i e m .  O peracya d ru ga odsłoniła 
głęboki ropień p łatu  skroniow ego p r a w e g o ,  przyczem  zboczenia 
mowy się  popraw iały, ftp 1 4 - t u dniach w ystąpiły  ciężkie ogólne 
objaw y m ózgowe i powrót daw niejszych  objawów afatycznych, do 
których przyłączyło rsię połowicze widzenie. Po rozszerzeniu rany 
mózgowej i wydalaniu 3 —-A łyżelijsfp łow jm h [puchnącej ropy n astą
p iła  znów popraw a. P o  dal^w oh 14-tu dniach znowu w fóćjły  silne 
bóle głowy, wymioty, ogólny zapad, bez objawów niedowładu. D a l
sze odsłonięcie p łatu  potylicznego doprow adziło do próżnej jam y. 
W ydalenie obfitej ilo ścL ro p y . R opień  rozszerzył się  więcej na w e
w nątrz. Po 10 dniach czw arta operacya z powodu ciężkich ob ja
wów ogólnych, przyczem  znaleziono tkan k ę  m ózgow ą częściowo roz
m iękłą, ropy w niej nie znaleziono. Potem  było je szcze  dwa n a
pady bardzo silnych bólów głowy, nudnośch, W ym iotów , ogólnego za
padu, k tóre  je d n ak  po 24  godzinach sam oistn ie minęły. Po pięciu 
m iesiącach  chory n areszcie  wyzdrowiał. P rzy padek  ten, na którym  
poraź p ierw szy m ) stw ierdzono zaburzen ia mowy u p r a w a k a  w sku
tek  ropn ia w p r a w y m  p iacie"skron iow ym , poucza, że przy obu- 
stronnem  przew lekłem  ropieniu ucha środkow ego z objaw am i afa- 
tycznymi nie wolno pospieszn ie przyjm ow ać lewego p łatu  skron io
wego za siedzibę ropnia mózgowego, w yw ołującego te objaw y i przy- ' ■ 
stępow ać zbyt pochopnie do operacyi w tem  m iejscu. (O bjaw y afa- 
tyczne przy ropniu mózgowym praw ostronnjun są  w praw dzie rzadk ie; 
a  jedn akże  przypadek  H . nie je s t  jedynym , ja k  to sądzi ten autor, 
gdyż H am m ersch lag przytacza (.Monatschrift jf-ur Ohrenh 1901, 
N r. 1) z piśm iennictw a trzy podobne p rz jrpadki. (Przypisek spra
wozdawcy).

XTH B lo ch  (F re ib u rg ): O znieczulaniu skopolam iną.
B . poleca skopolam inę do znieczulenia przy operacyach dłużej trw a
jących . W strzyk u je  on podskórnie trzy razy  po 0 0  n astępu jącego  
ro zczy n u :i§ c o p o la m in i  h y d ro b ro m ic i: O’O-t'2, m O rpJm  hydrochlo- 
r ic i  <y12, destill. I 0 ' 0 ;  wstrzjdriwanie robi raz na cztery go
dziny przed  o p eracy ą, raz na dwie godziny i trzeci raz na go
dzinę przed rozpoczęciem  operacjo. Je ż e li mimoto chory przy ope
racyi cierpi, to się przyk ład a na k ró tk i czas m ask ę chloroform ową.
Po obudzeniu się  z u śpien ia chorzy czu ją się  zwykle bardzo dobrze.

X IY . E s c h w e i l e r  (Bonn): Przeszczepienie i  pierwszy  
opatrunek po całkowi tem oddlutowaniu wyrostka su tko
w ego. 'Prelegent poleca gazę  wioformową, w yrabianą w edług prze
pisu gfchmiedena, jak o  n ajlepszy  środ ek  do tam ponow ania po odsło
nięciu przestw orów  uchayśrodkow ego i w yrostka sutkow ego. W  p ię
ciu przypadkach  .całkow itego oddłutow ania przeszczepiono przy ope
racy i p łat T h iersch a do jam y  sutkow ej, który  przyrósł bez ropienia 
pod pierw szym  opatrunkiem ; opatrun ek  należy zostaw ić 14 dni bez 
zm iany. W  dalszym  leczeniu bezwonna gaza  w ioform ow ą wywiera 
wybitne działanie odw aniające i ogran icza zbytnie bu jan ie  ziarniny.

X V . - H o l s c h e r  (U lm ): O stwardnieniu (Sk lerosirung) 
w yrostka  sutkowego. W  przew lekłych spraw dch ropnych ucha 
środkow ego przychodzi często do stw ardnienia w yrostka sutkow ego, 
które możr‘ ła t  ,o  dać powód do zasto ju  i zatrzym ania ropy i przy
czynić się  przez to do ro z s tr z e n ia  się  ząpalen ia ropnego na wnę
trze czaszki.

P rzyszłe  zgrom adzenie Tow arzystw a odbędzie się  w Zielone 
Św ięta 1904 roku w Berlin ie.

Kraków, dnia 21 stycznia.
*  Towarzystwo lekarskie krakow skie odbyło dnia w czorajszego 

posiedzenie nadzw yczajne; na którem koi. Dr. Ż e l e ń s k i  m iał wy
kład „O aglutynacyi paciorkow ców ".

*  Otrzymujemy następujący komunikat z prołjht o ogłoszenie:
»N a posiedzeniu R ady Zaw iadow czej Towarz. lekarzy galic., od

bytem d. 14 b. m. 1904 roku, udzielono zapomóg w łącznej kwocie 
719 koron i rozdzielono je  między 5 wdów i 2 sieroty po zmarłych 
członkach Tow. lek. galicyjskich. Na rok 1904 udzielono zatem, wraz 
z kwotą poprzednio w ykazaną, ogółem 9379 koron.«

Dr. Szulisłmeski sekretarz generalny. D i. Merunowicz prezes.
Z komunikatu tego, jak  niemniej i z wykazu ogłoszonego na tem 

m iejscu w N. 1 >Przegl. lekarsk iego«, wynikM że budżet zapomogowy 
lekarzy galicyjskich jest najw ydatniejszy jeszcze w kasie Towarzystwa 
lekarzy galicyjskich, a  tem sam em  i w pisywanie się do tego Towarzy
stw a leży w interesie nie tylko tych kolegów, którzy ży ją w trosce 
o byt rodziny, lecz i tych wszystkich, którzy, sam i zabezpieczeni, m a
łym lećż zbiorowym przyczynkiem pragnęliby podać rękę koledze i bli
źniemu, lub rodzi i'e  po nim pozostałej. Zanim się ziszczą szeroko za
kreślone projekla, których teoretyczną w artość rozumiemy, a urzeczy
w istnienia z duszy pragniem y, popierajm y narazie dzieło już istniejące, 
realne, wieloletni owoc usiłow ań altruistycznych całego pokolenia le
karzy, którego szybszy rozwój i jeszcze w ydatniejsze św iadczenie je st  
w naszem  tylko ręku.

*  Prawdziwie podarunkiem gwiazdkowym obdarzyła Redakcya 
• Nowin lekarskich * swoich abonentów. Zbiorowy N. 1 i 2 zawiera 
prócz zwykłej treści 14 artykułów oryginalnych, poświęconych głównie 
tak ważnej spraw ie, ja k ą  je st  dziś gruźlica Obok w artości prac nau
kowych dar ten je st tem m ilszy, że św iadczy o szerokich stosunkach 
literackich i o pom yślnym rozw oju organu lekarzy wielkopolskich.

*  Prof. Dr. W ł a d y s ł a w  R e i s s  i Dr. E u g .  B o r z ę c k i  m ia
now ani zostali członkam i Tow arzystw a derm atologicznego we W iedniu.

*  Prezesem  Towarz. lekarskiego w Łodzi wybrany został Dr 
J o n c h e r ,  w iceprezesem  Dr. R u n d o ,  sekretarzem  dorocznym Dr. 
K a i m a  n.

*  Wydział kr .jowy m ianow ał Dr. Ant .  J u r a s a ,  sekundaryusza 
w szpitalu św. Ł azarza w Krakowie, dyrektorem szpitala powszechnego 
w B ia łe j; zaś Dr. R o m a n a  P u z o n a  sekundaryuszem  szpitala pow- 
czechnego w Jaro sław iu .

*  Dowiadujem y się, iż z wiosną b r ukaże się pod redakcya 
Dr. K s a w e r e g o  G ó r s k i e g o  ilustrow any polski przewodnik po zdro
jow iskach, który zaw ierać ma opisy wszystkich naszych uzdrowisk, 
stacyi klimatycznych i t. d., oraz służyć do jak  najrozleglejszego sze
rzenia w iadom ości zarów no wśród lekarzy, jak i publiczności o naszych 
m iejscow ościach leczniczych. W ydawnictwo to otrzym a każdy z człon
ków tegorocznego Z jazdu lekarzy i przyrodników polskich we Lwowie.

*  Związek austryackich Stow arzyszeń lekarskich zaprasza To
w arzystw a lekarskie, należące do tej organizacyi, na wiec, który od
będzie się dnia 6 m arca 1904 r. o godzinie 9 rano w Wiedniu, w sali 
posiedzeń zby lekarskiej w iedeńskiej. Porządek dzienny obejm uje 12 
punl.tów, z których d la  nas, a w szczególności d la członków Izby le
karskiej zachodnio-galicyjskiej, n ią doniosłe znaczenie punkt 9, który 
brzm i. »Zrniana statutu .In stytutu  zapom ogow ego dla wdów i sierót 
po lekarzach, istniejącego przy Związku austryackich Towarzystw  le
karsk ich *. Izba lekarska zachodnio-galicyjska uchwaliła w pisać swoich 
członków do tego .In stytutu  zapom ogow ego*, atoli pod warunkiem 
uzupełnienia statutu w kierunku liczbowo oznaczonego udziału jćzłon- 
ków Izby przy rozdzielaniu m ajątku Instytutu, w razie jego rozw iąza
nia, oraz rękojmi, że gdyby po latach zam ierzyła Izba dla jak ich kol
wiek powodów w ypisać swoich członków z .Instytutu  zapomogowego.*, 
przypadnie im jak aś  określona kwota z złożonych w ciągu lat w kła
dek. Ponieważ Komitet wykonawczy Inslylutu żądan ia Izby zachodnio- 
galicyjskiej przyjął przychylnie,--ufać należy, że wiec zmieni § 9 s ta 
tutu po m yśli naszej.

*  Między 5 a  7 stycznia doniesiono władzy o nowych przypad
kach d u r u  o s u t k o w e g o  w następujących  pow iatach G alicyi: brze- 
żańskim  (1 gm.), jarosław skim  (3 gm.), jaw orow skim  (1 gm.), kamio-
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neckim (3:gm .), przem yślańskim  (1 gm.), śniatyńskim  (1 gm.), zalesz- 
ezyckim (3 gm.)

*  Do ^Tow arzystw a sam opom ocy lekarzy® przystąpili w pierwszej 
połowie m iesiąca stycznia b. r. n astępujący  nowi członkowie, koledzy: 
B r a n d m a n  A. (Pobużna), C i e s z e w s k i  W ł a d .  (Nadworna), D a d l e z  
J u l i a n  (R aw a R uska), L a n d a  u F r y d e r y k  (Lwów), S u m o r o k  
K o n s t a n t y  (Gwoździec), Z a k r z e w s k i  J ó z e f .

Dr. Langie 1 sekretarz.

Mianowania.  Dr. H o r s l e y  m ianow any profesorem  chirurgii 
w Richmond.

Nekrologia . Dr. C l a r ,  prof. nadzw yczajny bakteryologii i kli:ma- 
toterapii, zakończył życie w Wiedniu, licząc l.it 60.

Bibliografia:
— Nowiny lekarskie Nr. 1 i 2. O i e c h a n o  w s k i :  W spraw ie 

wrót zakażenia gruźliczego. K u c e r a :  Z arys patologicznej anatom ii 
gruźlicy. M o r a c z e w s k i :  Chemia krwi gruźliczej. S o k o ł o w s k i :  
Zapalenie ropne opłucnej natury gruźliczej. G a n t z :  Obecny stan nauki 
o tuberkulinie. H a l p e r n :  O niektórych najnowszych zdobyczach, do
tyczących’ biologii prątka gruźliczego. T ii om  a y e r :  Rozpoznaw anie 
pierwszych okresów rozwoju gruźlicy płuc. G a ł e c k i :  Dobroczynne 
pow ikłania w gruźlicy płuc. P e l n a r :  Rokow anie przy gruźlicy. F r a n -  
k e n b e r g e r :  R zadszy  przypadek gruźlicy krtani. Z e m b r z u s k i :
0  gruźlicy w yrostka robaczkowego. Ł u n i e w s k i :  Pogląd na obecny 
stan  nauki o gruźlicy narządów rodnych kobiecych. K a r w o w s k i :  
Pogląd na ehuroby skóry gruźlicze i gruźlicow ate, oraz na ich leczenie. 
M a l i n i a k :  Sanatorya i ich ro la w w alce z gruźlicą.

— Gazeta lekarska  Nr. 2. K r o k i e w i c z :  Dwa przypadki cho
roby Hodgkina. K o p y t o w s k i :  Przyczyni k do zm ian anatomo-pato- 
logicznych skóry w Wkpes progennttlis. K r y ń s k i :  W spraw ie po
w staw ania i leczenia opadnięcia nerki (dok.).

— Medycyna Nr. 2. N e u g e b a u e r :  Co lekarz praktyk powi
nien wiedzieć o herm afrodytyzm ie? (c. d.). S z m u r ł o :  Przypadek ru
chów rytmicznych krtani u bisteryczki.

— Glos lekarzy Nr. 2 zaw iera: Znaczenie projektu ordynacyi 
dla lekarzy. — Opinie' Izb lekarskich w spraw ie tytułu specyalisły . — 
R eform a szpitalnictw a krajow ego. — W spraw ie szczepienia — Spór 
lekarzy m iejskich z fizykiem m. Lw ow a. — Z organizacyi lekarskich. — 
Z debat sejm owych w spraw ach sanitarnych. — Jeszcze w spraw ie 
tłumienia epidemii. — Z organizacyi lekarskich.

— K ronika lekarska  Nr. 1. A n d r z e j e w s k i :  Krwotoczność 
zim nicza, oraz o krwotokach i krw aw ieniach zimniczych. K o b r y n e r :  
Przypadek pląsaw icy, pow ikłany h isteryą u dziecka.

— Sbornik klinicky N. 2. M a y  d l :  O vrozenetn vysokem  stavu 
lopatky :*P  r o h a  z k a : Endocarditis experim entalis.

— Casopis lekafu eeskych Nr. 2. V y m o l a :  K therapii tuber- 
kulosy uśni, nośni, hltanove,- hrtanovś, a  plicni pomoei hetolu. S ie- 
b e r a :  Teżka polyneuritis s priznaky vyhradne motorickymi puvodu 
arsenoveho. M l a d e j o v s k y :  Diabetes.

— L a  Presse medicale N. 2, B e z a n ę o n  i L a b b e :  Ogólne 
uw agi o hem atologii. L e r m o y e z :  Pogadanki o elektryczności. I .a i-  
g u e 1 -L a  va s  t in  e : Radioterapia w leczeniu raka.

N 3. C a v a i l l o n  i T r i  H a t :  Leczenie choroby Brighta za po
m ocą dekapsulacyi nerek podług Edebohlsa. S a c j u e t :  G im nastyka
1 mięsienie w lecznictwie.

— Berliner klin. Wochenschrift Nr. 2. S t r a u s s :  Wydalenie 
w kształcie cewy błony śluzow ej przewodu pokarm ow ego i zacieśn ia
jący  przerost odźwiernika po zatruciu się kwasem solnym. R o s e n -  
f e l d :  O m etodzie oznaczania granic serca. I t o :  O pierwotnej gruźlicy 
je lit i podniebienia E r b :  Kiła a  w iąd (e. d.). H o f f a :  Przyczynek do 
patologii i terapii schorzeń staw u kolanowego (don ).

—  W ien er klin. Wochenschrift Nr. 2. Z u p p i n g e r :  u  w arto
ści szczepienia ochronnego przeciw błonicy. E f f e r t z :  Spożyw anie 
tłuszczu w strefie zwrotnikowej. G r u b e r :  Teorya am boceptorów  i próba 
oziębiania Ehrlicha i Morgenrotha. S p i e l e r :  Ostre zapalenie wyrostka 
robaczkowego i zapalenie okątnicze u dzieci (c. d.).

— Miinchener medic. Wochenschrift Nr. 2 . '  H a r t :  Martwica 
wielokrotna tkanki tłuszczow ej. B ó n n i g e r :  Wpływ soli kuchennej 
na trawienie żołądkowe. E e l l e i :  Hemoliza w yw ołana osoczem  krwi 
i surow icą krwi. R a e h l m a n n :  Badan ia ultram ikroskopow e podług 
Siedentopfa i Zsigmondyego i zastosow anie ich do spostrzegań żywych 
drobnoustrojów . P r y m :  Mierzenie ciśnienia w prawym przedsionku 
według Gartnera. G r o b e r  Przypadek indygom oczu z w ystępow aniem  
czerwieni indygowej w św ieżo  oddanym moczu. G l a e s s n e r :  Cewni
kowanie wsteczne. L u c k e :  Znaczenie oddzielenia tylnej części 
cewki moczowej od przedniej w celu stosow ania wstrzykiwań do cewki. 
F r a e n k e l :  W ykazanie histologiczne i na hodowlach prątków duro
wych we krwi i w  narządach trupa. W a g n e r :  Leczenie wrzodu żo
łądka (dok.).

— Deutsche medic. Wochenschrift Nr. 3. S c h u l t z e :  Uwagi 
nad paranoją. A r n e t h :  Leukocytoza neutrolilna w chorobach zaka
źnych (dok.). S c h o l t z :  Fizyologiczne działania promieni radu  i ich 
użycie lecznicze. E n g e h a r d t :  W spraw ie leczniczej trw ałości po le
czeniu operacyjnem  urazowej padaczki Jacksonow skiej.

R e aak cy a  o trzym ała .  N e u g e b a u e r :  Cztery ciekawe spostrzeże
nia wrzekomego obojnactw a z praktyki w łasnej.

Wyciąg ze „Sprawozdania tygodniowego o ruchu ludności 
m. Krakowa".

W tygodniu 2 (od 10/1 0 o Iw M  u ro d z iło  s ię  d z iec i: żyw o-chł. 
34, dz. 29; nieżyw o: chł. 1, dz. Ł  — Z m a r ło :  m iejscow ych'm ęż. 25, 
kob. 35; zam iejscow ych: m ęzJnl6, kob. 13.

Przyczyna śm ierci: 1) niedostateczny rozwój - m iejscowych — , 
obcych — . 2) gruźlica: miej. 8, ob. 3. 3) zapalenie p łuc: miej 16, 
ob. 3. 4) dławiec i błonica: miej. 1, ob, 1. 5) krztusiec: m iejsc. — , 
ob. —, 6) o sp a : miej. —, ob. — . 7) płonica: miej 1, ob. — . 8) odra: 
miej. 2, ob. 1. 9) dur osutkow y: miej. —, ob. —. 10) dur brzuszny: 
m iej. 1, ob. 2. 11) czerw onka: miej. — , ob. —. 12) Cholera azya- 
tycka: m iej. —, ob. —. 13) cholera dzieci miej. 1, ob. 1. 14) Cho
lera sw o jsk a : miej. — , ob. — . 15) gorączka polugow a: miej —, ob. —. 

’t 6) zakażenie przy ran n e : m iej. 1, ob. 1. 17) inne choroby zakaźne: 
miej. —, ob. —. 18) choroby przen. ze zw ierząt: miej. — , ob. —.
19) krwotok m ózgow y: m iej. 1, oh. 3. 20) choroby narządu krąże
n ia: miej. 10, ob. 2. 21) now otw ory: miej. 4, ob. 1, 22) inne przy
czyny śm ierci n atur.: miej. 15, ob. 11. 23) śm ierć przypadkow a m iej, 
— , ob. — . 24) śm ierć gw ałtow na: miej. — , oh. —. R a z e m  miej. 61, 
obcych 29.

Redaktor odpowiedzialny: D r .  August II w a ś n i c k i .
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I. Działanie wody na obumarłe kombi ki nerwowe i 
w ludzkiej korze mózgowej*).

Podał

Dr. mecl. i fil. P. Pręgow ski.

Po wynalezieniu swej metody, umożebniającej bliższe 
poznanie wnętrza tworów komórkowych, znajdi jącycli się 
w ośrodkowym uk ładz i^nerw ow ym , zwrócił s i ę N i s s l  n a j
pierw ku  poznaniu zmian w budowie komórek nerwowych, 
Posiłkując się wynikam i doświadczeń na zwierzętach, uło
żył on szereg nieprawidłowych postaci komórkowych. W  tem 
dążeniu przyświecała mu myśl, że komórki nerwowe są n a j
główniejszym składnikiem kory  mózgowej, a zarazem ogni
skiem jej czynności specyficznej. Poznać zmiaffly, zachodzące 
w tem ognisku, znaczyło podług N i s s l a  tylej3 co zrozumieć 
obrazy kliniczne chorób umysłowych. Atoli później nauka
0 zw. szarej istocie nerwowej (das nemose G rau ), we
dług której nie komórki nerwowe, lec?z ta, znajdująca się 
pomiędzy niemi istota, jes t  siedliskiem najważniejszych czyn
ności mózgu, osłabiła w przekonaniu twórcy histopatologii 
Kory mózgowej znaczenie komórek nerwowych, a przeto 
a potrzebę dalszego ich badania. Z drugiej strony, j a k  w psy- 
chiatryi klinicznej (szkoła K  a b  1 b a u m - K r  a e  p e 11 n o w- 
s k  a), tak też i w badaniach anatomo - patologicznych kory 
mozgowej przyszło do uświadomienia potrzeby poznaniarc a- 
ł y c h  procesów chorobowych, a nie tylko oddzielnych czę
ści >ub okresów tych procesów; myśl ta pociągnęła za sobą 
potrzebę badania w s z y s t k i c h  pierwiastków kory  mózgowej,
1 więc także neuroglii, a przedewszystkiem naczyń. Zwró
cono się tedy do badania tych ostatnich — z niejakim uszczerb
kiem dla badań komórek nerwowych. Gdy nadto uwzglę
dnimy, że badanie np. naczyń mózgowych nie wymaga zbyt 
wielkiej znajomości kory  mózgowej (neuroglii i komórek ne r
wowych), — znajomości, niełatwej j a k  dotąd do zdobycia ,— to 
poznamy główne czynnil dla k tórych prace anatomo-pato- 
logiczne nad kord mózgową lat ostatnich prawie nie doty
ka ją  zmian w komórkach nerwowych. Ze to nie ma pod
stawy, nie potrzeba chyba zbytnio uzasadniać. Należy tylko 
zauważyć, że pogląd N i s s l a  na tak  zw. istotę szarą ,  jak o  
na n a jw yższy , sk ładnik  tkank i  nerwowej, wobec którego ko
mórki nerwowe m ają  znaczenie drugorzędne, jest li tylko 
hipotezą, uprawniającą do przypuszczenia, że nie będzie jej 
sądzono stać s:ę prawdą naukową. G dyby nawet jed n ak  hi

*) Praca niniejsza je st  częścią w iększej rozprawy, odnoszącej się 
do zmian w komórkach nerwowych, dokonanej w pracowni hejdeiherg- 
skiej i na m ateryale, życzliwie dostarczonym przez szefa tej pracowni 
prof. F. N i s s l a .

poteza ta zupełnie sprawdzić się miała, to i wtedy, w myśl 
przytoczonej zasady, że poznanie procesów chorobowych w ko
rze mózgowej wym aga znajomości zmian nie tylko w tym 
lub owym składniku , lecz we wszystkich składnikach kory 
mózgowej, należałoby zająć się poznaniem zmian w komór
kach nerwowych.

Niewątpliwie poznawanie zm 'an w komórkach nerwo
wych nie jest  łatwe. U trudnia  je  bowiem już ta okoliczność, 
że kom órka nerwowa jes t  tworem, posiadającym daleko wię
kszą ilość części składowych i o wiele więcej ma stosunki 
złożone pomiędzy temi częściami składowemi, aniżeli to za
chodzi w jakimkolwiek innym narządzie. Najważniejszym 
atoli jes t  ten wzgląd, że w badaniu anatomiczno - patologi- 
czuem me mamy zazwyczaj do czynienia z jeduolitemi i ty- 
powemi postaciami zmian, lecz z ich kombinacyami. Pomi- 
ając ju ż  to, że często różne choroby umysłowe skojarzyć 

się mogą w jednym  osobniku, podobnie j a k  to ma miejsce 
często i w chojidback somatycznych, przyjąć należ^wpod 
uwagę przedewszystkiem ten fakt, że umysłowo chorzy sclłęw 
dzą zwykle n a  jak ąś  chorobę somatyczną, a zaś chorobom 
somatycznym towarzyszą także zmiany w korze mózgowej, 
czego niekiedy.!klinicznym  równoważnikiem są np. obłędy 
gorączkowe. Wreszcie je d n a  jeszcze przeszkoda utrudnia  oryen- 
towanie się w zmianach komórek nerwowych- jest  nią przy
pisywanie czynnikom , działającym po śmierci zbyt wiel- 
kiegm wpływu, wywołującego zmiany sztuczne w komórkach 
nerwowych. W  tym kie runku  szczególniej wielka rola p rzy 
padła działającej pośmiertnie wodzie, której przypisano wła
ściwość wywoływania w komórkach nerwowych zmian zu
pełnie jednolitych i typowych, mających się charakteryzo
wać: 1) wielkiemi pustemi miejscami zamiast ciała kom ór
kowego, które się rozpada i wypada (tak zw. Blasenhiliang);
2) obecnością od strony podstawy komórk. wyraźnie i w ca
łości zachowanej ścianki kom órki wraz z odchodzącą od niej 
wypuscką nerwową, co czyni wrażenie tarczy; j3) jąd ram i 
zmalałemi. wybitnie niebieskiemi, bez widocznej budowy, nie 
posiau&jącemi osłonki jądrowej, a często otoczonemi ja snym  
paseczkiem. W  drobnowidowych przeto skraw kach , wziętych 
z kory  mózgowej umysłowo chorego'j mieliśmy do odróżnie
nia oprócz zmian, odpowiadających schorzeniom umysłowym, 
jeszcze z jednej strony ewentualne zmiany, spowodowane 
cierpieniem somatycznem i z drugiej strony możliwość wspom
nianych zmian sztucznych pochodzenia wodnego, ćo* wszystko 
czyni zrozumiałemi trudności, jak ie  stają  na drodze do bliż
szego poznania zmian w  komórkach nerwowych.

Dążąc do wytworzenia sobie sądu o tych zmianach, 
należało przedewszystkiem zwrócić się ku owej, rzekomo 
powstawać mającej pod działaniem wody zmianie sztucznej 
i przekonać się, czy rzeczywiście i o iie woda gra  tutaj j^ k ą



rolę. Do tego skłoniło mnie także i. to, że owa rzekoma 
zmiana przypominąła mi pod n iek tórym ’ względami m ną 
zmianę, na k tórą  natknąłem  się w badaniach moich, a która 
nie ma nic wspólnego z wytworem sztucznym. A wreszcie, 
przy głębszem zastanowieniu się już a p rio ri  wydań się musi 
wątpliwem, ażeby woda była w stanie w przeciągu kilku  
lub kilkunastu  godzin wywołać w obumarłych komórkach 
nerwowych tak  wybitne zmiany. W  celu wyjanienia te] 
wątpliwości przeprowadziłem badania na mózgach 5-ciu 
przypadków, czterech psychiatrycznych i jednego soma 
ty c ż n e g ^  Doświadczenia te prowadziłem w sposób rrastę- 
pujący-: sekcya odbywała się w prosektoryum prof. A r n o l 
d a ,  była  Wykonywana zwykle nie później, j a k  w dwie go
dziny po śmierci chorego. Mózg wyjmowano i krajano  bez 
polewania wodą, a następnie wycięte części kładłem jedne 
wprost do alkoholu bez zetknięcia ich z wodą, inne daw a
łem do zwykłej wody, tudzież do wody przekroplonej, ' jako 
posiadającej większe własności wyługowujące, niż woda zwy
kła. Jedne  cząstki mózgu trzymałem w wodzie 1— 2 minut 
Inne 10— 15 minut, inne jeszcze około 2 godzin i około 24 
godzin. Następnie kładłem te czastk1 mózgu do alkoholu 
i postępowałem z niemi podobnie, j a k  z temi, które nie były 
zetknięte z wodą, w sposób zw ykły , według metody Ni s s l a .  
Takim  sposobem otrzymałem z każdego mózgu skrawki z czą
stek, które nie by ł, /  w zetknięciu z wodą , tudzież z tych, 
które wystawione były  i to rózmaicie długo na działanie 
wody zwykłej lub przekroplonej. Z pięciu badanych mózgów 
otrzymałem razem 5 skrawków bezw o d n y ch , tudzież 40 
skrawków, traktow anych wodą; z tych ostatnich dwadzie
ścia wystawione były na działanie wody zwykłej, a dwa
dzieścia nażklziałanie wody przekroplonej — i to tak , że po 5 
skrawRóyij t. j- z każdego badanego mózgu, jedne wysta
wi o ue były  na działanie wody około 2 minut, inne po 20 
minut, po 2 godzin i po 24 godzin.

Badanie tych 46 skrawków dało w y n i k  u j e m n y .
0  występowaniu pod działaniem wody wspomnianego obrazu 
zmian w kom órkach nerwowych — nie ma''' mowy. Między 
skraw kam i mózgów, które nie s tyka ły  się z wodą, a tymi 
które  uległy jej działaniu, me okazała się prawie żadna ró- 
żn.ca; co najwyżej może w kom órkach nerwowych o ciele 
komórkowem, rozpadłem niezawodnie wskutek  procesu cho
robowego, można było spotykać luki i puste miejsca częściej 
w skrawkach grupy drugiej, aniżeli w skraw kach  pierwszej, 
którć“ i.ie podlegały działaniu wod' , chociaż w tych ostatnich 
były  one * dzęsto również w znacznej ilości. O przerwach 
w rozpadłem ciele komórkowem, o lukach i pustych w niem 
miejscach, obszerniej t rak tu ję  w opisie rozpadu, występują
cego w ciałach komórek, mającego miejsca tak  w I-szej j a k
1 w Il-giej postaci chorobowej, opisanej przezemnie na innein 
miejscu. Tum, gdzie ciało komórek rozpada się na masę dro
bnoziarnistą, której cząsteczki leżą luźno obok siebie, nie po
zostawiając w żadnym z sobą w związku, bez trudności po- 
wstaaflmogą luki, gdyż  cząstki tej masy mogą łatwo zostać 
wyplókane w czasie przygotowywania skrawków metodą 
N i / s l a ,  która wym aga używania wielu płynów. Zetknięcie 
z wodą może grać tutaj tylko rolę niewyłącznego, ale j e 
dnego z wielu czynników. O tem zaś, aby woda niszczyła 
prawidłowe ciało komóikowe i supeinie go wypłókiwała, aby 
robiła widoczną w ypustkę  nerwową, kurczyła  jądro , zmieniała 
jego wejrzenie, czyniła niewidoczną jego osłonkę itd., itd.,
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o tem nie może być mowy wobec wyników wspomnianych 
doświadczeń. Zresztą autor tej rzekomej zmiany w kom ór
kach n e rw w y c h ,  wywołanej pośmiertnein działaniem wody. 
w którego pracowni dokonane zostały moje doświadczenia, 
przekonał się sam zupełnie o błędzie swego poglądu. Z caiej 
nauki o postaci komórkowej, powstającej rzekomo wskutek 
działania wody, pozostać powinna, sądzę, jedna wielka ko
rzyść, a mianowicie taJ że ^twierdzenie w ciele komórkowem 
luki i pustego! miejsca powinno być uważane za niezbity do
wód tego, żc kom órka ta posiadała rozpadle ciało komór
kowe, a więc że była kom órką chorą.

Kongząc składam serdeczne podziękowanie panu prof. 
N  W si  o w i  za życzliwe udzielenie mi materyalu do niniej
szej pracy.

Z kliniki derm ato log icznej  P rof .  Re issa  w Krakowie.

II. Spostrzeżenia nad tigenolem „Roche“ w leczeniu 
chorób skórnych.

Podai

Dr. J .  Pacyna,
asystent kliniki.

Szwajcarska firma B K . H o ffm a n n -L a  Roche i S -k a“ 
wprowadziła^ niedawno w handel apteczny nowy przetwór 
leczniczy „thigenol11. Jestto przetwór siarczany, uzyskany  
na drodze syntetycznej, wielce zbliżony do ichtyolu, prze
wyższa go jednak  pod wielu względami, a mianowicie, że 
zawiera więcej organicznie związanej s ia rk i i  bo 10% , podczas 
gdy ichtyol ma j e j  tylko 8 '8 % ;  tigenol jes t  prawie zupełnie 
bezwonnym i beHsm akuj daje się łatwo wodą zmyć ze skóry, 
n a  której roztarty, szybko zasycha, tworząc równą, delika
tną i nie k le jącą  się powlokę; z bielizny daje się wyprać 
bez śladu, a wreszcie jes t  t a ń s z y jo d  ichtyolu, bo podczas 
gdy według ostatniej taksy  aptekarskiej gram ichtyolu k o 
sztuje 10 h ,  gram tigenolu wynosi tylko 7 li. Rozpuszcza 
się bardzo łatwo, bez wszelkiego o'sadu w wodzie, w niecA 
rozcieńczonym alkoholu i w g licerja iiS  mięsza się dokładnie 
z wszelkiego rodzaju tłuszczami i z kolodyonem, stąd też 
daje się stosować w najrozmaitszych mieszaninach i w do- 
wolnem zagęszczeniu. Mając zamiar podać spostrzeżenia moje 
nad stosowaniem tego jśrodka  w leczeniu chorób skórnych, 
nie będę się zatrzymywał nad jego leczniczemi własnościami 
w przypadkach  chorób innego rodzaju. A p rio ri zaznaczyć 
tu muszę, że spotykając się często z receptam i, zapisywa- 
nemi głównie przez lekarzy niemieckich, które dzięki swemu 
nader złożonemu skombinowaniu nie łatwemi są do zapamię
tania, starałem się stosować tigenol w możliwie najprostszych 
formach. W  jak ich  zaś przypadkach w dermatoterapii mo
żną używać tigenolu, to nam wskazuią jego własuości dzia
łania. Zasf^sowany na skórę, wywołuje zwężenie się raczyń 
obwodowych, a tem samem usuwa swędzenie, co w leczeniu 
zmian w ypryskow ych jest  czynnikiem niewątpliwie najw a
żniejszym; dalej łagodź stany zapalne skóry i przyśpiesza 
wessanie nacieków; osusza skórę, a miejsca obnażone z na
skórka  os łan ia , chroniąc tem samem od wtargnięcia zak a 
źnych drobnoustrojów, a wreszcie działa bardzo wybitnie 
bakteryohójczo, co w k ilku  przypadkach  chorób zakaźnych 
skóry  zauważyć byłem w stanie.

Próby S a a l f e l d a  1 J a q u e t a ,  uwieńczone doskona
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łym  wynikiem, skłoniły mnie do stosowania tigenolu w roz
maitych dermatozach. Doświadczenia moje przeprowadzałem 
głównie na chorych klinicznych, łaskawie mi przez profe
sora na ten cel odstąpionych, częściowo także 1 na chorych, 
szukających u mnie prywatnie  porady. Aby nie rozwlekać 
pracy, nie będę szczegółowo opisywać pojedynczych przy
padków, nad ważniejszymi tylko nieco dłużej się zastano
wię. Ogółem dotąd stosowałem tigenol w blizko 100 przy
padkach, z tych najczęściej w w yprysku, szczególniej w for
mach przewlekłych i tu zaraz zaznaczyć muszę, że w lecze
niu tego rodzaju chorób tigenolem zawsze mieć trzeba na 
pamięci osobniczą drażliwość skóry poszczególnych osób, zau
ważyć bowiem mogłem, że niejednokrotnie chorzy o bardzo 
na pozór wrażliwej skórze znosili wysoko odsetkowe roz- 
czyny i maści tigenolowe, a nawet czysty przetwór bez naj
mniejszego odczynu ujemnego, natomiast u chorych o wcale 
nie pielęgnowanej skórze po zadziałaniu tigenolu widziałem 
objawy silnego zadrażnienia , które jednak  ustępowało albo 
samo, albo przez stopniowanie zagęszczenia począwszy od 
najniższych odsetków, łatwo dawało się usunąć. Dzieci wo
góle znoszą ten przetwór dobrze. Chociaż tigenol. j a k  już 
wspomniałem, czysty, w rozczynach alkoholowych czy wo
dnych, zasycha prędzej lub później na skórze, tworząc nie- 
klejącą się powlokę, to j e d n a k ,  zastosowany w miejscu, 
gdzie dwie powierzchnie skóry  się stykają , lub też gdzie 
wydzielina gruczołowa obfitsza, rozpuszcza się i przyklejając 
bieliznę do skóry, powoduje nieprzyjemne uczucie i podra
żnienie; w tych przypadkach można zastosować tigenol w koin- 
binaeyi z kolodyonem , należy tylko pamiętać o ehwilowem 
pieczeniu, jakie  sprowadza eter.

W  wypryskach ostrych, nie sączących, stosowałem za
zwyczaj tigenol w maści 10 — 20% , a nawet 3 0 %  z unquen- 
tum simplex, unguentum zinci Wilson i. z pastą cynkową 
Lassara , lub lanoliną. Na oczyszczoną skórę polecałem sma
rować maść co 12 godzin i przysypywae pudrem cynko
wym, lub jakąko lw iek  mączką. Zwyczajnie już  po upływie 
pierwszego tygodnia skóra na zajętych częściach stawała się 
podatną , b lad ła ,  a łuszczenie stawało się bardzo skąpem 
W  następujących dwóch tygodniach przychodziło albo do 
zupełnego wyleczenia, albo stan tak  znacznie się., poprawiał, 
że polecałem stosowanie maści już  tylko raz na 24 godzin. 
Przed każdem następnem zastosowaniem trzeba poprzednio 
użytą maść usunąć, co najlepiej uskutecznia się oliwą i watą, 
woda bowiem działa ujemnie na stan skóry, zajętej w ypry
skiem. Na 14 przypadków zupełne wyleczenie nastąpiło w 5-ciu 
po 2 tygodniach, w 7-mi u w czasie od 2 do 4 tygodni, w j e 
dnym po 6 tygodniach; o j e d n y m , k tóry  straciłem z oczu 
przed ukończeniem leczenia, nic stanowczego powiedzieć nie 
mogę.

W  wypryskach ostrych, bądź sączących, bądź pęche
rzykowych, stosowałem tigenol albo z maścią Hebry, przy
czem nie zauważyłem charakterystycznego zabarwienia skóry 
siarczkiem ołowiu, albo w rozczynie alkoholowo-wodnym 30 
do 5 0 %  i polecałem zajęte miejsca co 12 godzin pędzlować 
szczecinowym pędzlem, stosując nadto w niektórych przy
padkach okład kwaśny. Gdy przy takiem postępowaniu ustą
piły objawy zapalne, co zazwyczaj już po k ilku  dniach miało 
miejsce, przechodziłem do którejkolwiek z wyżej podanych 
maści. Takich przypadków spostrzegałem aż do zupełnego 
wyleczenia, które nastąpiło najpóźniej w 5 tygodni, tylko

sześć; w k ilkunastu  innych z winy samych chorych obser- 
wacya nie mogła być ścisła. W  jednym  przypadku ostrego 
sączącego w yprysku prącia, moszen i pachwin, k tóry  spra
wiał choremu dotkliwe bóle i opierał się wszelkim innym 
sposobom leczenia, gdzie po zastosowaniu 2 5 %  rozezynu wo
dnego tigenolu wystąpiło jeszcze silniejsze podrażnienie, pod 
maścią cynkową z dodatkiem 10 do 2 0 %  tigenolu miałem 
zupełne wyleczenie w ciągu niespełna 2 tygodni.

W iększą rozmaitość przypadków miałem w leczeniu 
wyprysku przewlekłego i z tych niektóre pokrótce opiszę:

E. K., lat 25, żona konduktora kolejowego. Rozpoznanie: Eczema 
chronieniu thi/loticum rhayadiforme pabnae mamuś sin. Cierpienie trwało 
od szeregu miesięcy i nie ustępowało mimo stosow ania najrozm aitszych 
środków. Chora zgłosiła się do mnie w chwili, kiedy z powodu głębo
kich popękań i nadzwyczajnego zgrubienia skóry na dłoni ręką władać 
nie mogła. Stosow ałem  pierwotnie kolejno plaster salicylowy, m aść He
bry, m aść Kaposiego, mydło szare i t. p . ; wszystko jedn ak bezskute
cznie; wreszcie poleciłem pędzlowanie czystym  tigenolem dw a razy 
dziennie. Po użyciu pierwszych 50 gram ów skóra na dłoni zmiękła, 
a zrogowaciały naskórek począł się złuszczać grubym i płatami. Po uży
ciu następnych 50 grm. tigenolu popękania były zabliźnione, skóra oka
zyw ała tylko bardzo ograniczone zgrubienia, zresztą była bardzo poda
tna i miękka, ale napięta i na dotyk więcej wrażliwa. Teraz zastoso
wałem pastę cynkową L a ssa ra  z dodatkiem 20%  tigenolu, pod działa
niem której skóra nabierała coraz więcej jędrności i sprężystości, sta ia  
się gładką i mimo nieuwagi chorej, która swej ręki nie chroniła od 
wpływów szkodliwych. 6-go tygodnia była tylko zaczerw ienioną, ale 
zresztą prawidłową. Od tej chwili pacyentki nie widziałem.

J .  M., 1. 48, handlarz skór. Rozpoznanie: Eczema chroiiicum pal
metę mamis utr. Cierpienie trw a od kilkunastu lat, ciągle leczone, wyniki 
jednak małe i przem ijające. Leczony am bulatoryjnie w klinice rozm ai
tymi środkam i, lecz bezskutecznie; wreszcie zastosow ałem  pędzlowanie 
czystym  tigonelem raz dziennie i zaw ijanie rąk. Zużycie 50 grm. tigenolu 
spowodowało tak znaczne polepszenie, że następow o poleciłem  pędzio- 
wanie 50%  rozczynem alkoholowo-wodnym tigenolu. a po zużyciu tego 
zapisałem  15%  m aść tigenolową i po 3 - tygodniowein używaniu jej 
dłonie byiy prawidłowe, okazyw ały tylko nieco silniejsze zaróżowienie 
i drażliw ość skóry tak, że chory m usiał stale nosić rękawiczki. Cho
remu temu poleciłem dalsze używanie m aści tigenoiowej.

F r ] S., lat 37, wyrobnica. Rozpoznanie: Eczema chronicum cru- 
ris utr. cum ulcerihus. Czasu trw ania cierpienia chora dokładnie podać 
nie u m ie; w każdym jednak razie liczy się ono na m iesiące. Oba pod
udzia, w całości zajęte wypryskiem, okazu ją rozległe owrzodzenia, za
nieczyszczone, atoniczne. Silny św iąd, ból i niem ożność chodzenia sp o 
wodowały chorą, że jako ainbulantka zgłosiła się do kliniki. Z asto so
wałem czysty tigenol do pędzlow ania wrzodów, na wyprysk zaś m aść 
Hebry z dodatkiem 10%  tigenolu. Przy następnej wizycie (w 3 tygo
dnie później) chora nie czuła już ani bolu, ani sw ędzen ia, skóra pod
udzi, pierwotnie sina, była różową, g ład k ą , m iękką, wrzody pokryte 
zdrową ziarn iną, zac iąga jącą  się od brzegów. Poleciłem w dalszym  
ciągu to sam o leczenie, a  gdym chorą znowu niespełna po miesiącn 
zobaczył, wyprysk był w zupełności usunięty, m niejsze wrzody pokryte, 
a  na m iejscu najw iększego, pierwotnie wielkości dłoni dziecka, tylko 
nazbyt w ybujała ziarnina na przestrzeni halerza, po zniszczeniu której 
laseczką lapisu  poleciłem chorej w dalszym  ciągu pędzlowanie tego 
m iejsca tigonolem i ze względu na żylaki opaskę uciskow ą. Chora w ię
cej się nie zgłosiła.

Obecnie mam w leczeniu chorego z rozległym w y p ry 
skiem na tle lojotokowem, zajmującym głowę, twarz, piersi, 
brzuch i kończyny. Zastosowałem od początku 2 0 %  maść 
cynkowo - tigenolową z wynikiem nadspodziewanie dobrym.

Ogółem stosowałem tigenol w 28 przypadkach  przewle
kłego wyprysku rozmaitych postaci, z tych tylko 9 spostrze
gałem przez czas d ługi, zawsze jed n ak  w ynik  leczenia był 
pomyślny. Tu jeszcze nadmienić muszę, że k ilkakro tn ie  po 
zastosowaniu czyto czystego tigenolu, czy też jego alkoho- 
lowo-wodnych rozczynów, widziałem w mniejszym, lub wię
kszym stopniu wywołane zadrażnienie, natomiast nigdy tego



nie widziałem po zastosowaniu tigenolu w maści. Wogóle 
w ypryski spowodowane zewnętrznymi wpływami opierały się 
dłużej leczeniu, w tycli je d n a k  przypadkach, gdzie tło łojo- 
tokowe było powodem w yprysku , tigenol oddawał mi szyb
kie i bardzo dobre usługi.

W  trzech przypadkach dermatitk artefacta  stosowałem 
tigenol w tro jaki sposób i tu zaznaczyć muszę, że gdy maść 1 
cynkowa z dodatkiem 10%  tigenolu i puder usunęła rozle
głe zapalenie skóry w niespełna 3 tygodnie, po zastosowa
niu 20%  rozczynu tigenolu w ol. p araffin i z lanoliną, k tó
rym dwa razy 'dziennie nacierałem zajęte miejsca, dająn na 
to okład kwaśny, już  po 10 dniach miałem w yn ik  zadowal- 
n iający; natomiast w trzecim przypadku pędzlowanie roz- 
czynem: thigenol 50,0, spirit. vini 30,0, aq. destill. 20,0 wy
wołało silne zadrażnienie skóry, a i w tym przypadku na
stępowo zastosowany puder cynkow y usunął zadrażnienie 
i szybko doprowadził do zupełnego wyleczenia, czego nigdy 
przy stosowani" samego pudru zaobserwować nie miałem mo
żności.

Bardzo również pomyślny w ynik  po zastosowaniu ti
genolu miałem w przypadku lisz, jc a  zwyczajnego. Bodzeń- 
stwo (chłopczyk lat 10 i dziewczynka lat 7) uległo równo
cześnie zakażeniu: u chłopczyka zajęte by ły  strupami liszajca 
znaczna część głowy, uszy i rozlegle miejsca na twarzy, 
u dziewczynki okolica nosa, ust i za małżowiną. Po usunię
ciu strupów zastosowałem w pierwszym przypadku 25°/0 mie
szaninę tigenolu z oliwą i wasogenem, w przypadku  drugim  
10%  maść siarczaną. Chłopczyk wyzdrowiał w niespełna 
3 tygodnie, dziewczynka potrzebowała do wyleczenia dwa 
razy dłuższego czasu.

Tigenol czysty stosowałem nadto w jed n y m  przypadku 
trichophytia anim alis fac ie i (kotaf, niewątpl wie stwierdzonej 
na zwierzęciu i drobnowidowo. N a  lewym policzku 18-letniej 
dziewczynki miejsce zakażenia wielkości korony, naokoło zaś 
obwódka zapalna około*^ ctm. w promieniu. Zastosowałem 
pędzlowanie czystym tigenolem 3 razy dziennie i dokładne 
zmywanie mydłem szarem. Trzeciego dnia, a więc po 6-tem 
zapędzlowaniu, badanie bakteryologiczne dało w ynik  ujemny, 
objaw y zapalne skóry ustąpiły, a po 8 dniach wyleczenie 
było zupełne.

W  dalszym ciągu wspomnieć muszę o wyleczeniu w j e 
dnym przypadku  dość rozległegoL-cńisn chromcus Yidali (neu- 
rodermitis Brocq). Poprzednio chory leczył się przez dłuższy 
czas arsenem. W  chwili, k iedy  zgłosił się do kliniki, typowe 
guzki zajmowały głównie boki k latk i piersiowej i brzucha, 
chory zaś skarży ł się na nieznośne swędzenie. Zastosowałem 
20°/0 maść tigenolową z lanoliną, a po ustąpieniu swędzenia 
10%  maść tigenolowo-cynkową i w 6-tym tygpdniu można 
było uważać.* chorego za wyleczonego.

Działanie tigenolu uśmierzające ból spostrzegać mogłem 
w przypadkach oparzeń, z k tórych pięć leczyłem tym prze
tworem W  jednym  u 17-letniej dziewczyny oparzenie wrzącą 
wodą zajmowało ramię, część przedramienia i bok klatki 
piersiowej. Skóra właściwa (corium) na rozległej przestrzeni 
była obnażona s co powodowało dotkliwe pieczenie. Zastoso
wałem okłady z oleju lnianego i wody wapiennej po równej 
części z dodatkiem 10%  tigenolu. W  pół godziny po zało
żeniu opatrunku pieczenie ustało, a 4-go dnia obnażone miej
sca zaczęły się pokryw ać naskórkiem. Poleciłem 10%  maść 
tigenolową z lanoliną i waseliuą i w niespełna 2 tygodnie
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chora była  wyleczona. Trzy inne przypadki leczyłem w yłą
cznie 1 0 i 2 0 %  maścią tigenolową, której zastosowanie również 
bardzo kojąco działało i względnie szybkie sprowadziło wylecze
nie. W  piątym przypadku oparzenia płonącym spirytusem 
ręki, przedramienia, uda, podudzia i stopy po-stronie lewej, 
w którym  na podudziu widniały powierzchowne zwęglenia 
skóry, zastosowałem obok codziennych przydłuższych kąpieli 
nacieranie maścią tigenolową chłodzącą; thigenol 10,00, adi- 
pis lanae 20,00, vaselini f i . 30, aq. destill. 10,00. Po 14-tu 
dniach chory opuścił klinikę.

W  dwóch przypadkach świerzbiączki łagodnej (prurigo  
mitis) stosowałem maść "tigenolową 10 i 2 0 %  z lanoliną i wa- 
seliną i codzienne kąpiele W  tych je d n a k  przypadkach  nie 
widziałem lepszego wyniku, j a k  przy stosowaniu maści na- 
ftolowej, z tą tylko różnicą, że już  trzeciego dnia od rozpo
częcia leczenia swędzenie znacznie się zmniejszyło.

W  przypadku herpes progenitalis u starszej kobiety za
stosowałem 2 0 %  rozczyn glicerynowy tigenolu. Z początku 
wystąpiło zadrażnienie i pieczenie, które przypisywałem dzia
łaniu gliceryny, zauważyłem nawet lekki obrzęk sromu; po 
dokładnem je d n a k  oczyszczeniu zajętego miejsca tasama mie
szanina nie wywoływała już  żadnych cierpień, a w 12 dni 
chora nie okazywała zmian żadnych.

Dalej wspomnieć muszę o działaniu tigenolu w lecze
niu trądzika. W  pierwszym przypadku trądzika pospolitego 
czoła i policzków zastosowałem na noc po dokładnem n am y
dleniu m ydłem  siarczanem, zmyciu i osuszeniu twarzy za- 
pędzlowanie mieszaniną tigenolu z woda i alkoholem w róf 
wnych częściach. Leczenie trwało do trzech miesięcy, ale 
wyleczenie było zupełne. W  drugim podobnym przypadku 
po oodziennem stosowaniu 5 0 %  rozczynu alkoholowo-wodnego 
tigenolu na noc w 3 tygodnie skóra w zupełności przybla 
dła, a ilość guzków trądzika  znacznie się zmniejszyła. P rz y 
padek trz e ć  dotyczy trądzika u opilca. Tu stosowałem dłuż
szy czas najpierw pastę zluszczającą naprzemian z maścią 
borową, a po znacznem złuszczeniu naskórka  podałem 2 0 %  
maść tigenolową, dzięki której szkarłatnowiśniowa pierwotnie 
cera przybrała wejrzenie prawidłowej i reszta guzków trą 
dzika uległa zupełnemu wygładzeniu. Chory w tym stanie 
opuścił klinikę.

W  przypadku  łupieżu różowego tułowia (puyriasis ro- 
sea Gibert) stosowałem przez 2 tygodnie 2 0 %  maść tigeno- 
lowo-jcynkową bez widocznego polepszenia. Następnie zasto
sowałem maść z 20 grm. tigenolu, 60 grm. lanoliny i 30 grm. 
oliwy, poczem stan zaczął się szybko poprawiać, a niespełna 
w 2 tygodnie chory b y ł  zupełnie wyleczony.

W  przypadku, łuszczycy na czole zastosowałem 20%  
mieszaninę tigenolu z kolodyonem; nie widziałem je d n a k  do
datniego wyniku  i śmiało mogę tu oddać pierwszeństwo 
eurobinie.

W  przypadku figówki pospolitej brody (sycosis burbae 
mdgaris) stosowałem tigenol czysty i w rozmaitych kombi- 
nacyach; gdy jed n ak  po 4-tygodniow em  leczeniu nie wi 
działem wybitnego polepszenia, musiałem przejść do innego 
środka leczniczego.

W  jednym  przypadku en/thrasma in inguine poleciłem 
2 5 %  mieszaninę tigenolu z kolodyonem. Leczenie było b a r
dzo r  lesystematyczne, mimo to jed n ak ,  gdy  w k ilka  mie
sięcy później przypadek  ten widziałem, musiałem uznać wy
nik  leczenia za bardzo zadowalniający.

LEKARSKI. N r . 5 .
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Stosowanie tigenolu w takich chorobach przewlekłych, 
jak s tru p ień  woszczynowaty i teczeń.jest wobecnych warunkac.h 
w kl nice stałej prawie niepodobne do wykonania; mimo to 
jednak  próbowałem tego środka u chorych przychodnich, 
wszystkie jed n ak  tego rodzaju przypadki prędzej lub później 
usuwały się z pod mojej obserw acyi. a i w początkach le
czenia wyniki nie były zbyt obiecujące. W  ostatnich cza
sach stosuję 20%  maść eynkowo-tigenolową u dziewczyny 
cierpiącej na zupełnie świeży wykwit tocznia rumieniowego 
{lupus erythematosus faciei) i u mężczyzny z lupus exfoliati- 
vus, zajmującym prawie jed n ą  trzecią część powierzchni 
skóry. U dziewczyny w ynik  leczenia jest bardzo dobry i w y
leczenia zupełnego niebawem spodziewać się można; u drugiego 
chorego zaś uzyskałem dotąd tylko znaczne zmniejszenie się 
nacieku, bez porównania większą elastyczność zajętej skóry, 
a miejscami nawet szybką skłonność do zupełnego wessania 
guzków.

W  dalszym ciągu wspomnieć muszę o stosowaniu tige
nolu w jednym  przypadku łupieżu białego głowy. U  cho
rego, k tóry  od szeregu lat cierpiał na łupież, w ostatnich 
tygodniach cierpienie znacznie się spotęgowało i włosy obfi
cie zaczęły wypadać. Poleciłem po ostrzyżeniu codziennie 
zmywać głowę spirytusem mydlanym, a następnie nacierać 
1%  rozczynem tigenolu w spirytusie i wodzie. Po dwóch 
tygodniach leczenia wypadanie włosów ustało, a i objawy 
łupieżu dotychczas się nie ponowiły.

O działaniu tigenolu w świerzbie nie wiele mogę po
wiedzieć; stosowałem go bowiem dotąd dopiero w trzech 
przypadkach raz według formułki, podanej przez S a a 1 f  e 1 d a: 
thigenol '70.00, spirit. vini 20,00. aq. destill. 10,00. Po trzecb- 
krotnein zapędzlowaniu tą mieszaniną całego ciała co 12 
godzin i następowej kąpieli chora nie czuła już  swędzenia; 
po 4-ch jed n ak  dniach ponowiły się objawy swędzenia, a mię
dzy palcami można było w ykazać świeże pęcherzyki świerz- 
bowe. Poleciłem powtórzyć zabieg i cel został w zupełności 
osiągnięty. Ponieważ po pierwszych trzech pędzlowaniach 
swędzenie ustało, a powtórzyło się dopiero po 4 dniach, na
suwa się przypuszczenie, że tu albo nastąpiła reinfekcya 
albo też trzechkrotne napędzlowanie nie było jeszcze dosta
teczne, nie wygubiło ja je k  pasorzyta. Zupełnie zadowalnia- 
ją cy  wynik miałem w drugim przypadku po zastosowaniu 
metody J a ą u e t a  u 12-letniej dziewczynki. Poleciłem do
kładnie natarcie całego ciała mydłem szarem, po godzinie 
kąpiel i tigenol w stanie czystym. Na drugi dzień rano znów I 
kąpiel i natarcie tigenolem, ten sam proceder wieczór i trze
ciego dnia uzyskałem zupełne wyleczenie. Trzeci przypadek 
leczyłem również sposobem J a ą u e t a  z wynikiem dodatnim. 
Tinegol zasługiwałby w leczeniu świerzbu choćby z tego 
względu na uwagę, że nie ma nieprzyjemnej woni, nie ni
szczy bielizny i jes t  względnie nie drogi.

W  czasie moich doświadczeń z tigenolem raz tylko 
miałem sposobność zastosowania go w róży policzków. Tu 
od początku poleciłem pędzlowanie zajętego obszaru skóry 
tigenolem z małym dodatkiem oliwy, stosując nadto z po
wodu znacznego stopnia sprawy zapalnej okład lodowy. Na 
drugi już  dzień napięcie skóry zmniejszyło się i stan za 
palny zaczął łagodnieć. Trzeciego dnia obrzęk zapalny zmniej
szył się do minimum, skóra zbladła, a chora nie doznawała już  
żadnego napięcia. Po kilku  dniach zastosowałem maść tige-

nolową chłodzącą i z końcem drugiego tygodnia leczenia 
wypuściłem pacyentkę z opieki.

Na uwagę zasługuje jeszcze spostrzeżenie dodatniego 
działania tigenolu w przypadku pokrzywki przewlekłej. Chło
pczyk 11-letni. syn lekarza, cierpi od 2 lat na  silny świąd 
w zakresie całej skóry. Ojciec rozpoznał tu pierwotnie świerz
biączkę; odpowiednie jed n ak  leczenie okazało się bezskute- 
cznem. Równocześnie chory cierpiał na nawykowe zaparcie 
stolca i był odpowiednio leczony. P rzy  pierwszem badaniu 
zauważyłem obok rozległych śladów drapania i rozrzuconego 
wyprysku k ilka  typowych bąbli pokrzywkowych, które przy 
uwzględnieniu istniejących zaburzeń w trawieniu pozwoliły 
mi na pewne rozpoznanie. Poleciłem lek przeczyszczający 
i odpowiednią dyetę. zewnętrznie zaś 5 0 %  alkoholowa - wo
dny rozczyn tigenolu. Po tygodniu chory przyznał znako
mite zmniejszenie się swędzenia, badanie zaś nie wykazało 
nigdzie bąbli, ani świeżych śladów drapania, a miejsca pier
wotnie wypryskiem zajęte nie okazywały zmian żadnych. 
Przeszedłem teraz do pasty cynkowej Lassara z dodatkiem 
2 0 %  tigenolu i do pudru i aczkolwiek raz tylko później 
chorego widziałem, przekonałem się, że stan jego zdrowia 
nie pozostawia nic do życzenia.

Kończąc sprawozdanie z moich kilkunastomiesięcznych 
doświadczeń nad tigenolem wspomnę jeszcze mimochodem
0 działaniu tego środka w rzeżączce. Stosowałem go w kilku  
zaledwo przypadkach, mianowicie w jednym  przypadku rze
żączki świeżej części przedniej w rozczynie wodnym 1— 2 %  
z małym dodatkiem gliceryny, i w dwóch przypadkach rze
żączki przedniej i tylnej części; zauważyłem jednak , że dzia
łanie tigenolu w tym przypadku w niezem się nie różni od 
działania ichtyolu, mniej tylko drażni błonę śluzową cewki, 
wskutek czego wypływ ropny szybciej się zmniejsza, ale 
sam przetwór nie wystarcza do zupełnego wyleczenia cho
roby. Zauważyłem natomiast, że gdy po wyleczeniu .rzeżą
czki zostanie jeszcze nieżyt porzeżąezkowy, objawiający się 
tylko skąpemi, śluzowemi nitkami w zupełnie przejrzystym 
moczu, zastosowany wtedy tigenol w krótkim  stosunkowo 
czasie stan ten albo zupełnie usuwa, albo co najmniej zna
cznie łagodzi. Tu spostrzeżenia moje zupełnie są zgodne ze 
spostrzeżeniami J a ą u e t a ,  że tak 2 % ,  j a k  i 5 %  roz
czyny tigenolu działają w tych wypadkach zupełnie ana
logicznie. W  dwóch przypadkach stosowania 50%  rozczynu 
tigenolu z wodą lub z gliceryną w rzeżączce pochwy nie 
widziałem żadnych szczególnie dobrych wyników; natomiast 
w jednym przypadku ostrej rzeżączki pochwy i głębokich 
nadżerek, zajmujących całą niemal część pochwowąbnacicy, 
po 8 dniach stosowania tego rozczynu nietylko nadżerki zu
pełnie się pokry ły , ale nadto wydzielina znakomicie się 
zmniejszyła. Chora przed wyleczeniem się zmuszoną była 
wyjechać, nie mogłem więc w dalszym ciągu stosować u niej 
tego przetworu.

Streszczając teraz wszystkie moje spostrzeżenia, które 
niewątpliwie by łyby  bogatsze, gdyby chorzy ambulatoryjni 
chcieli się systematyczniej zgłaszać do kliniki aż do zupeł 
nego wyleczenia i gdyby można było mieć rękojmię, że 
ściśle przestrzegają zaleceń lekarza, mogę powiedzieć z pe- 
wnem przeświadczeniem, że w tigenolu posiadamy środek, 
który w leczeniu chorób skórnych, a zwłaszcza w yprysku
1 stanów chorobowych łojotokiem spowodowanych, znako
mite usługi oddać może lekarzowi i stale w dermatoterapii
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wyrobi sobie miejsce. Jego stosunkov?o niewysoka cena, 
która w miarę częstszego ubywania leku spadn ij  jeszcze 
bardziej, umożliwia stosowanie go w praktyce u ludzi ubo
gich i w kasach chorych, a wygoda w kombinowaniu go 
z rozmaitymi innymi przetworami, j a k  również fakt, że nie 
niszczy bieli ;ny, czynią go bardzo w użyciu dogodnym.

Piśm ienn ic tw o:  P.of. Dr. A. J a ą u e t :  Thigenoi „R oche", ein 
neues Schw efelpreparat und seine klinischi Priifung —I Basel 1902. Dr. 
E d m u n d  S a a l f e l d :  qb'ef Thigenoi — Therapeutische Monalshefte 
XVII Jhg., April 1903. Dr. J ai*i eM  S i 1 be r s W i n  : Das Thigenoi ais 
Ersatzmittel des Ichthyol — Aerztliche Gentral-Zeitung XV Jhg. 1903. 
Nr. 3. l)r. I lo n  i g s  c h m i ed : Dermatotherapeutische Erfahrungen mit 
Thigenoi „R oche '1 — W ieper n.edicimsche P r S se  1903, Nr. S7. Dr. 
A l f r e d  E g o n  N e  u m a n n :  U bej die Anwendung des Thigenols bei 
Frauenleiden — Deutsche Aerzte-Zeitung 1903; Heft 19. Dr. ’E3d tu u u d 
E a  Ik : Zur Behandlung der chronischen Gońorrhoe — Therapeutische 

M g iatsh e fte  1903, October.

•  •  *

III. Z pracowni fizyologicznej Szp i ta la  wojskowego w Moskwie.

Przyczynek do farmakologii pilokarpiny.

Podał

Dr. Leon Popielski
docent fizyologii.

(Ciąg dalszy).

II. Gruczoły żołądkowe.
W szystkie wyżej przytoczone doświadczenia, z w y ją t

kiem ostatnich dwóch, w ykonane zostały przezemnie w r. 1899. 
W ychodząc z faktu, źe pilokarpina wywołuje wydzielinę soku 
trzustkowego ty lko -przy obecności bodźuTaLii istniejącego na- 
zewnątrz trzustki, w doniesieniu tymczasowem z roku 1901 
(„Przegląd lekarski*1) wypowiedziałem zapatrywanie, że pilo
karp ina  podnosi pobudliwość zakończeń obwodowych nerwów 
wydzielniczych. Obecnie je d n a k  na zasadzie najnowszych 
swoich doświadczeń, w ykonanych  w r. 190$, prościej można 
wyjaśnić przyczynę wydzielania się soku trzustkowego pod 
wpływem pilokarpiny*! wydzielani*: spostrzeganego tylko
w w yjątkowych doświadczeniach i przy ściśle określonych 
wskazanych wyżej warunkach.

Obecnie przechodzę do opisu tych  doświadczeń, których 
głównym celem było wyjaśnić, w ja k i  sposób działa pilokar
p iną ' na S rncżd ły  żołądkowe. Pomimo bardzo licznych badań,- 
kwestya,-1*ćzy pilokarpina wywołuje wydzielanie soku żołąd
kowego, dot.ad pozostała* nierozstrzygniętą. Jedni badacze 
u trzym ują ,  że pilokarpina zupe łn ia jn ie  działa na gruczoły 
żołądkowe, r inni zaś są tego zdania, źe pilokarpina działa na- 
gruczoły żołądkowe w taki sam sposób, j a k  na gruczoły ślinne 
i potowM Wobec tak  sprzecznych zdjwp postanowiłam wykonać, 
doświadczenie na psjch  z przewlekłą przetoką żołądkową. 
Ponieważ pilokarpina wywołuje bardzo energiczną wydzielinę 
śliny, k tórą  zwierzę w znacznej ilości połyka, to dla uniknię
cia domieszki śliny, wykonywałem  jeggcjze ezofagotomię na 
szyi; przez otwór w przełyku ślina wydzielała się na zewnątrz, 
nie dochodząc do żołądka.

Trudności doświadczeń nad gruczołami lołądkowymi 
powiększają się wobec tej okoliczności, że sok żołądkowy tak  
zwany „ pierwotny “ wydziela się pod wpływem bodźców, po
chodzących z ośrodków nerwowych, znajdujących się w mózgu. 
Bodźce zaś te mogą powstawać pod wpływem wrażeń zmy
słowych, j a k  zapach, widok potrawy i t. d ; wreszcie pod

wpływem wrażeń, powstających w korze mózgowej zwierzęcia 
wskutek przypomnienia o pokarmie.

Z tym więc pierwotnym sokiem należy się liczyc przy 
doświadczeniach z-pilokarpiną; uniknąć można, wybierając 
do doświadczeń zwierzęta, które słabo oddziaływają na widok 
i zapach pokarmu; wreszcie należy przystępować do doświad
czeń wtenczas, kiedy z przetoki żołądkowej wydzielaĆŁsię 
będzie jeden tylko płyn alkaliczny. Tego momentu nie zawsze 
można się doczekać.'„Oprócz tego na gnjczoly żołądkowe 
mogą wywierać wpływ bodźce driogą^odruchową, powstające 
w błonie śluzowej przewodu pokarmowego, nieraz w znacznej 
odległości od żołądka. Nadto należy mięć na względzie że 
wydzieiijącSSsię podczas przebiegu doświadczania płyn z prze
tok: żołądkowej, nie może być uważany bez szczegółowego. 
badaniA; za sok żołądkowy. Oprócz wydzieliny z gruczołów 
samego żołądka może do nimfo dostawać się płyn z kiszek 
i b ®  siłą ruchu robaczkowego kiszek wydalonym na zewnątrz 
przez przetokę żołądkową;' Barn więc fak t wydzielania się 
płynu z przetoki żołądkowej nie może wskazywać, że pilo
karp ina  pobudza, do czynności gruczoły żołądkowe. Wniosek 
odpowiedni m oźS być wyprowadzony dopiero po zbadaniu 
otrzymanego płynu.

Po tych wstępnych słowach przechodzę do '.szczegóło
wego Opisu swoich doświadczeń. W szystkie doświadczenia, 
wykonałem na psach z przew lekłą  przetoką żołądkową i ezo- 
fagotomią (Oprócz dośw. nr. 3, w którem psa nie poddano 
ezofagotomiiV Dla uniknigoia soku „pierwotnego1*, brałem do 
doświadczeń psy słabo oddziaływujące na widok pokarmu, 
i umieszczałem zwierzęta w takim pokoju,-.w k tórym  nigdy* 
ich me karmiono. Dla umknięcia soku żołądkowego, mogą
cego "się wydzielać odruchowo pod wpływem bodźców; powsta
jących  w rozmaitych częściach błony śluzowej przewodu po
karmowego, zwierzę karmiłem w przeddzień na 1 6 —18 godzin 

I przed doświadczeniem. Przy zastosowaniu wymienionych ostro
żności, w większości przypadków zSczynalem doświadczenie 
przy idealnych rzec można warunkaeh; a mianowicie z prze
tok. żołądkowej nie wydzielał się zupełnie płyn, albo w nie
znacznej ilosui, oddzi ilywania alkalicznego. W yznać należy, 
że nie zawsze można, sięlbyło .doczekaOTidczy nu alkalicznego 
płynu, wydzielającego sie z przetoki. W  kilku  (2-ch) doświad
czeniach oddziaływanie pozostawafo“ kwaśne i z przetoki w y 
dzielał się sok żołądkowy, choć, co prawda, w niewielkiej 
ilości. W podobnyjćli doświadczeniach oczywiście nie można 
było przypisywać działaniu pilokarpiny pojawieniódsię płynu 
o oddziaływaniu kwaśneui, zwłaszcza, jeżeli płyn kwaśny w y
dzielał się tylko w pewnych okresach doświadczenia.’w dości 
bardzo nieznacznej i o nizkie, kwus<jrsie. Nizka kiyaśbta w ska
zywała na domieszkę do soku żołądkowego płynil, powsta
jącego w żołądku, lub przedostającego się do niego z kiszek 
o odczynie alkalicznym, który zobojętniał prawidłową kwa- 
sotę soku żołądkowego =  0,4F)°/0— 0,50°/o IfCl. Natomiast 
wydzielanie się soku żołądkowego przęd doświadczeniem było. 
poniekąd warunkiem, sprzyjającym  dla pobudzającego dzia
łania pilokarpiny na gruczoły żołądkowe. Jeżeli pilokarpina 
rzeczywiście pobudza do czynności te gruczoły, w tak im  razie 
w tego rodzaju doświadczeniach powinniśmy otrzymać na 
samym pq'czątku znaczne zwiększenieBsię wydzieliny soku

1) Nizka kw asota mogła zależeć i od obecności w wydzielinie 
m u c y n y .  k tó r a 'ja k  wiadomo, oddziaływ a kwaśno.
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żołądkowego, który puBiuien wydzielać1 się stale bez żadnych 
przerw. Dlatego,jaby_ o ile możności dokładniej oryentOwkę- 
się co do charakteru  wydzielającego się z przetoki płynu, 
zwracałem^uwasę na jego własności: ljjKhemiczne, iS li  
logiczne i 3) fizyczne. — l^.Badanie chemiczne skierowałem 
do stwierdzenia odczynu, k tóry  podczas s a r n i o  prffibiJTgu 
doświadczenia, oznaczałem za pomocą, 'patferków lakmuso
wych, po ukończeniu zaś doświadczenia sposobem miareczko
wym. Zi,fskdov> ąść określałem wffllug metody L i  m b  c y k a .  
Oznaczanie zasadowości według ™j metody poleca na nastę
pującym postępowaniu: do "200 ctm .3 Łvody gorąftej dolewa 
się 5 c tm .3 1 j e  normalnego rozczynu a następnie
kroplami wpuszcza się badany płyn w  jlęś.ci 5 etn: 3. Za po
mocą miareczkowania)*%„ uormaln£gMj rozczynu NallO oluJhjL 
śiarn^, j a k a  ilostSH2S 0 4 zestala zobojętnioną prfcez badany płyn, 
zasadowość ktfirfegu już  łatwo obliczyć w %_,NatIO. Metoda 
ta, może najściślejsza zę stosowanych przy określaniu zasa
dowości w płynach białkowatych, nie może być jednak  uwa
żaną za dokładną. Jedna z przyczyn tej niedokładności jest 
niemożność ścisłćgo oznaczenia kóńCa odczynu. W 'cluirakte- 
rze wskaźnika używałem rązczynu lakmoidu /  zieleni mala
chitowej w 9 5 %  spirytusie. 2) W e w&zystkich prawie do
świadczeniach starałem się określić fizjologiczne własności 
otrzymanp gą  płymi, a mianowicie określałem jego własności 
t r a w ią ^  białko i skrobię. 3) Oprócz teg* zwracałem uwagę 
ud cechy fizyczne: »a mianowicie na gęstość, przezroczystość^ 
zabarwieni^,., zapach. W szystkie  te dane mają bardz.o ważne 
znaczenie przy rozstrzyganiu pytania, jakiego rodzaju płyn 
wydziela się z przetoki żołądkowej pod wplywe-m pilokarpiny.

Doświadczenie 1. 25/11. 1903. 1-ies ffir. 1-szy, wagi 11100,0 z prze
wlekłą przetoką żołądkową i ezofagotomią. ’ Ostatni raz był karmiony 
w prąęddzień doświadczenia o g. 6-tej wierappem: zjadł 100,0 mięsa,
100,0 chleba i 10u0,0 bulionu.
O g. 10—10' rano przystąpiłem dcR g jeran ia  wydzieliny żo łądkow ej  
Do g. 11— lo' zebrano zaledwie kilka kropel płynu o odczynie alka

licznym.
Od g. I I —10' do 11—4 5 ' wstawiłem koniuikę J o  prawej żyły podskór

nej odgoleniowej. pocmln znowu ułożyłem psa dó,']zbie- 
rauia soku.

Od g. ;L 1 — 45' do 12— 00 zebrano 2 ctm.3. kwaśnego płynu
1 2 -0 0 ' „ 12— ł j /  „ V2 „ j9B

„ L-2-00' „ 1 2 - 3 0 '  „ % „
„ 1 2 —30' „ 12—45 ' zebrano: mniej niżjg/łjćTił].3 kwaśnego płynu.

0  g. 12—46' wprowadziłem do żyły podskórnej odgoleniowej prawej 
ctm 3 chlorku pilokarpiny l" /0, t. j .  0,02.

Wydzielinę zbieram do słoja i zapisuję podziałkę, od- 
wiadającą górnemu poziomowi płynu.

O g. 1 2 - 4 7 '  ślii ia wydziela się
„ 12 —49 „ „ 6 ctm.3 Pies dostaje upos-‘

czywyc.h nudności. Z przetoki żołądkowej wydzielił się 
odrazu płyn śluzowy. ciągnący się, zupełnie bezbarwny 
i przezroczysty o odczynie alkalicznym, 6 ctm.'1 

Q J g -  12—50' do 12—51' pies oddaje nfbcz i ciągle ulega mocnym 
nudnościom.

0  g. 12—52' nudności ustały. Z przetoki wydziela się gęsty śluz 
„w postaci grubego sznurka, zapełniającego światło szkla
nej rurki, wstawionej d ” przetoki. 

n 12—54' 17 ctnf l S P łyn z przetoki wodnisty i bezbarwny.
„ 12—55' 19 ctm.3 Pokazała sięłzólć w niewielkiej ilości i wydzie

lała się z przerwami. ? 3 
n 12—56' 24 ctm.3 Żółci nie widać.
b 12—57' 26 ctm.3 Wydżiela stę gęsty śluz, prże.zroczysty1 bezbarwny.
b 1 2 - 5 9 '  28 „ „ „ .. *
b  t 00 30 „ „ „ ,, n „ n
b 1—01' 31 „ Pieś oddaje obficie kał twardy, pokryty śluzem

ze sCjiony H w fltrz i ię j .  Śliny wydziela się mniej. Nu

dności niewielkie; z przetoki wydziela się płyn kroplami 
bezbarwny, trochę mętny, alkaliczny. Pies — wesoły.

O g. 1—02' 38 ctm .3
,, 1—03' 39 „ P L s oddaje kał. Z przetoki wydziela sier śluz.

1 — 04' 40 „ Pies oddaje mocz. Z nozdrzy wydziela się gę
sty śluz. Pies oddycha cięKKoWP 

„ 1—05' 45 ctm .3
1 - 0 6 '  47 „
I "7 J8 „

„ i —08’ 54 „ Pies oddaje kał gęsty, pokryty śltfzem.
„ l — 10' 57 „ W ydziela się żółć odrazu i dość obficie.
» 1 — i2 ' 63 „ Kał płynny; z przetoki wydziela się płyn wo

dnisty, zabarwiony na żółtdWoddziaływa.^alkaliez.nie. Pies 
znowu oddaje kał płynny.

„ 1—15' 68 ctm .3 Pies obficie oddaje mocz.
„ 1 — 16' Kał płynny.
„ 1 — 17' 75 ctm .3 Z przetoki wydziela się płyn słabo zabarw iony

na żółto, albo też zupełnie bezbarwny, p r^ zro czy sty ,
odczynu alkalicznego. 

b 1—21 82 ctm .8 Z przetoki wydziela się płyn wodnisty, bez
barwny, przezroczysty.

„ 1—23' 2,5 ctm .3 który zaczęto zbierać do odjjiieltiegb słoyH M
b 1—26 4.0 ctm .3 Z przetoki w ydziela się płyn wodnisty, bez

barwny, alkaliczny. Ś lina wydziela się bez przerwy.
1—26' 7,0 ctm .3
1 28' 10 ctm .3

„ 1—30' 14 ctm .8 W ydziela się żółć, początkowo Ą dom ieśzlA
niewielką śluzu, a następnie wodnista. Żółty płyn zbiera 
się do oddzielnego słoja.

1—32' 8,0 c tn flH j 
„ 1—34 Wydziela się znowu bezbarwny płyn.
„ 1—35' 14 ctm .3 Płyn żółto zabarwiony.
,, 1— 37' 21 ctm .3 Wydziela się płyn żółty, w od n isty T ł
b 1—40' 23 ctm'.'8 Wydziela się płyn bezbarwny, wodnisty, prze

zroczysty, alkaliczny.
„ 1—45' 31 ctm .3 W ydziela się płyn bezbarwny, wodnisty, prze

zroczysty, alkaliczny.
„ 1—47' W ydziela się żółć.
b 1 —50' 37 ctm .3 W ydziela się płyn przezroczysty, bezbarwny,

alkaliczny.
„ 1 —55' 42 ctrn.3 Wydziela się płyn przezroczysty, bezbarwny,

alkaliczny.
„ 2 00 ' 44 ctm .3 Znowu pokazała się żółć.
„ 2 —05' 54 ctm .3 W ydziela się płyn wodnisty, żółtawy.
„ 2— 10' 56 B o t .3 W ydziela się płyn wodnisty, ua żółto zabar

wiony.
_ 2— 15' 58 ctm .3 W ydzieH się płyn wodnisty, na" żółto zab ar

wiony.

Doświadczenie zakończone; wydzielani; znacznie się 
zmniejszyło.

Przez cały czas (D i/ 2 g.) doświadczeń zebrano 163.Q ctm,3 
wydzieliny z przetoki żołądkowej.

W aga psa przed doświadczeniem 11400,0 
„ po doświadczeniu 10300,0

Podczas całego przebiegu Poświadczenia ani razu nie 
można było stwierdzić odczynu kwaśnego.

j li) Zasadowość płynu zebranego w pierwszej części do
świadczenia] z zawartością śluzu =  0 ,6 %  NaliO .

2) Zasadowość płynu, zebranego w środku doświadcze
nia =  0,ffSgT Płyn był bezbarwny, przezroczysty, z niewiel
kimi strzępkami.

3) Zasadowość płynu, zebranego w końcu doświadczenia 
ze znaczną domieszką żółci =  Olt?“/0 NallO.

Wydzielinę z 1). 2) i 3) częśę.i doświadczenia w ilości 
5 ctm*3 wlałem do wyjałowionych probówek i włożyłem do 
każdej z nich po kaw ałku  niegotowanej fibryny. Do drugiej 
połowy wyjałowionych probówek dodałem oprócz wydz eliny, 
jeszcze po 5 !C tm .3 0,4%HC1. W szystkie  probówki wstawiłem
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do termostatu. F ib ry n a  w probówkach bez HC1 rozpuściła 
się po 2 godzinach; w probówkach z HC1 po 10 godzinach 
fibryna nie rozpuściła się wcale, a mocno napęczniała. Oprócz 
tego z każdym rodzajem wydzieliny przerobiłem n stępujące 
doświadczenie: Przygotowałem 2 szeregi probówek z przegcr 
towaną skrobią: do jednego szeregu dolewałem wydzieliny 
nieprzegotowanej, a do drugiego przegotowanej. W szystkie  
probówki umieściłem w . ermostacie. Po 1 godzinie zawartość 
probówek z niegotowaną wydzielina całkowicie przechodziła 
przez filtr w k ró tk im  czasie i w filtracie z łatwością można 
było w y k ry ć  cukier gronowy. Treść probówek z gotowaną 
wydzieliną zupełnie nie przechodziła przez filtr.

Doświadczenia te w ykazu ją ,  że wydzielina, otrzymana 
z przetoki żołądkowej pod wpływem pilokarpiny,' zawiera
1) ferment białkowy, działający tylko w środowisku a lka li- : 
cznem i 2) ferment skrobiowy.

Doświadczenie 2. 6/111. 1903. Pies ten sam , co i w dośw iadcze
niu 1. W aga psa =  11200,0. Żołądek dokładnie przepłókano ciepłą 
wodą.
Gd g. 10—00 do 11—4 5 ' wydzieliło się 0,5 ctm .3 płynu śluzow atego 

alkalicznego.
„ 11 — 15' „ 11—15' wydzieliło się 1,0 ctm ,3 tak tegoż płynu.
„ 11— 15' „ 11—30' nie było żadnej wydzieliny.
i  1 1 - 3 0 '  „ 1 1 - 4 5 '  ;  Ą .
„ 11—4 5 ' „ 12—0 0 ' Widać nieznaczną ilość ciągnącego się bez

barwnego płynu alkalicznego.

O g. 12— 0 0 ' W prowadziłem do żyły podskórnej odgoleniowej prawej 
2 ctm .'1 chlorku pilokarpiny 1% , t. j. 0.02. Natychm iast 
praw ie pokazał się obficie śluz i łzy.

„ 12—OT Pies oddaje mocz. Wymioty i nudności.
„ 12—0 3 ' Z przetoki żołądkowej nie pokazuje się wcale wydzielina.
„ 12—0 5 ' Z przetoki żołądkow ej pokazuje się gęsty, nitkowato cią

gnący się śluz alkaliczny.

„ 12—0 7 ' Pies oddaje kał twardy, z wierzchu pokryty śluzem
Z przetoki powoli powoli wydziela się śluz.

„ 12—0 8 ' Z przetoki w ydziela się bardzo gęsty płyn, bezbarw ny
przezroczysty, alkaliczny.

„ 12—10' W ydzielina taka sam a. Od g. 12—00 do 12—10' zebrano
24 ctm.

„ 12—11' W ystąpił odraza w znacznej ilości płyn wodnisty, prze
zroczysty, bezbarwny, alkaliczny.

„ 1 2 - 1 2 ' Znowu wydzielina więcej gęsta, śluzow ata. Nudności.
„ 12—14' W ydzielina więcej w odnista, alkaliczna. Od g. 12—10'

do 12— 15 zebrano 14 ctm .3
„ 12— 16' W ydziela się raz gęsty, to znowu nieco rozrzedzony płyn

i zaw sze odrazu w znaczniejszej ilości.

„ 12— 17 Pies oddaje mocz i kał nieco rozrzedzony.
„ 12—2 0 ' W ydzielina alkaliczna raz mniej gęsta, raz więcej. Od g.

1 2 - 1 5 '  do 12—2 0 ' zebrano 15 ctm .3
» 12—21' Kał początkow o dość gęsty, następnie zupełnie rzadki.
„ , 12—22' Z przetoki w ydziela się płyn wodnisty, przezroczysty,

bezbarwny, alkaliczny.
„ 12—-231 Taki sam  płyn.
n —25 ' „ „ „ Od g. 12 —2 0 ' zebrano 14 ctm .3
„ 12—3 0 ' W ydzielina bardzo nieznaczna. Od g. 12—25' zebrano

5 ctm .3

„ 12— 35' Zebrano 16 ctm .3 wodnistego alkalicznego płynu.
” 12 — B 5 „ „ „ „
„ 1 2 - 4 1 '  Pokazała się w niewielkiej ilości wydzielina na żółto za

barw iona.

„ 12 —44 ' Pies oddaje kał rzadki.
,, 12— 56' Od 12—4 1 ' do 12—56' zebrano płynu żółtawego 15 ctm . 3
„ 12—57 Płyn bezbarwny, przezroczysty.
„ 1 — 00 ' W ydzieliny praw ie żadnej niema.
„ 1 —05 ' W ydzieliny niema.

- i - i o '
» 1— 15' „ „ Od g. 12—5 6 'do 1 — 1 5 'zeb ran o  70 clm .3

W aga p sa  przed dośw iadczeniem  — 11200.0.
„ „ po doświadczeniu =  10200,0.

1) Zasadow ość płynu, zebranego w 1-ej części dośw iadczenia =  0,55%
2) n n w 2-ej „ „ =  0,55%
3) „ w 3-ej „ „ =  0.50°/0
4) w 4-ej „ s =  0 ,45%
5) „ „ „ w 5-ęj ostatniej „ =  0,40%

Fibryna w każdym z tych płynów rozpuszcza się z łatw ością;
gotow ana skrobia zam ienia się w cukier gronowy. Po przegotowaniu 
każdy z płynów traci sw oje własności trawiące.

Doświadczenie 3. 18/111. 1903. Pies Nr. 2 wagi 10000.0 tylko 
z przetoką żołądkow ą, bez ezofagotomii.

Doświadczenie rozpoczęto o g. 12 m. 10.
D og. 12—40' z przetoki wydzieliło się 4  ctm .3 płynu alkalicznego z pianą 

(śliną).
Odg.  12—40' do g. 1 — 10' =  4  ctm .3 takiegoż płynu.

r 1— 10' „ 1—32' około 2 ctm .3 takiegoż płynu.
0  g. 1—32' wprowadzono pod skórę 21/2 ctm 3 chlorku pilokarpiny 1% . 

„ 1—35' Pies zaczął się oblizywać.
„ 1—39' Z przetoki pokazał się gęsty śluz alkaliczny.
„ 1—40' Obficie w ydziela się śluz.
„ 1—41' Pokazała się z przetoki żółć.
„ 1 — 44' Razem  z żółcią pokazał się płyn z pianą.
„ 1 —45 ' Wymioty i nudności.
„ 1 —4 6 ' Wymioty.
„ 1—48' Z przetoki w ydziela się żółty płyn wodnisty, alkaliczny.
„ 1—50' Wymioty i nudności.
„ 2 - 0 8 '  Z przetoki wydziela się płyn wodnisty, bezbarwny.
„ 2 — 10' Nudności.
„ 2 — 29' Z przetoki żołądkowej pokazał się śluz.
„ 2— 80' Pies oddaje kał początkowo twardy, z wierzchu pokryty

śluzem , a  następnie rozrzedzony. 
n 2—32' Pies oddaje kał rzadki.

3 —02' Obficie wydziela się mocz.

Przez cały czas doświadczenia zebrano .140 ctm." do
5-ciu oddzielnych szklaneczek. Zasadowość okazała się: 

w szklaneczce 1-ej =  0 ,4 5 %
2-ej =  0,57 „
3-ej =  0,55 „
4-ej =  0,59 „
5-ej =  0,59 „

P łyn  z każdej szklaneczki 1) rozpuszczał fibrynę, lecz 
białko kurze gotowane trawił tylko w bardzo słabym stopniu; 2) 
zamieniał skrobię na cukier gronowy. Po dodaniu kwasusol- 
nego ani fibryna, ani białko kurze nie trawiły się zupełnie.

Doświadczenie i. 8/V. 1908. Pies Nr. 2 wagi 9900.0 z przetoką 
żołądkow ą i ezofagotom ią. Przewód W irsungiusza podwiązany.

Ostatni raz karmiony dnia poprzedniego o g. 6-ej wieczorem. 
Żołądek, jak  zwykle, dokładnie przepłókano czystą wodą. Z przetoki 
żołądkowej od g. 10%  do 11%  wydzieliło się około 2 ctm .3 alkali
cznego płynu,
O g. 1 1—3 5 ' wstrzyknięto pod skórę 2,2 ctm .3 1%  chlorku pilokarpiny. 

„ 11— 39' Pokazała się ślina i łzy.
„ 11—40' Z nosa kapie częstemi kroplami płyn przezroczysty, wo

dnisty, bezbarwny.
„ 11 — 45' Z przetoki żołądkowej pokazał się gęsty, przezroczysty,

szklisty, alkaliczny płyn, w ydzielający się powoli.
„ 11—46' Wymioty.
„ 11—47' Pies oddaje mocz.
„ 11—51' Z przetoki od razu wylało się dużo żółtego płynu a lk a 

licznego.
„ 11—35' Z przetoki wydziela się śluz.
„ 11—55' Pies oddaje kał twardy, pokryty śluzem.
„ 12—00 ' „ „ „ rozrzedzony.
„ 12—05' Z przetoki wydziela się śluz alkaliczny.
„ 12—16' Z przetoki w ydziela się płyn wodnisty, przezroczysty,

alkaliczny, nieco zabarw iony na żółto.
„ 12—20' Wymioty.
„ 12— 28' Pies oddaje kał rzadki



Og. 12—40' Z przetoki wydziela się płyn alkaliczny, wodnisty.
„ 12—55' „ „ niewiele płynu śluzowatego.

Przez czas doświadczenia zebrano 36 ctm,3 płynu z przetoki żo
łądkowej do 8-iu szklaneczek.

• ■ • =  0,50%
. . . =  0,25%
. . . =  0 ,44% .
. . . =  0,45%
. . . = 0 , 5 0 %
. . . =  0 .47%
. • • = 0 , 4 7 %
■ • • = 0 , 4 7 %

Doświadczenie. 5. 30/1V. 1903. Pies Nr. 2 z przewlekłą przetoką 
żołądkową i ezofagotomią. Waga —- 10 0000. Przewód Wirsungiusza 
podwiązany.

Nie będę przytaczać szczegółów lego doświadczenia, by nie po
wtarzać tego, co już  było powiedziane pr/y innych doświadczeniach. 
Wprowadzono pod skórę 1% chlorku pilokarpiny 2%  ctm. Jak zwykle 
początkowo zaczęła się wydzielać ślina i łzy. Wymioty i nudności, 
oddawanie kału i moczu miały miejsce, jak  i w innych doświadcze
niach. Ta zauważyć należy, że przed doświadczeniem z przetoki żo
łądkowej wydzielał się sok żołądkowy w ilości 8 ctin.3 i.a 1%  godziny.

Po wstrzyknięciu pilokarpiny zebrano 61,2 ctm.3 wydzieliny 
w ciągu 2-cb godzin do 8 szklaneczek;

30 Stycznia 1904.

kwasota płynu w  szklaneczce 1-ej i  2-ej . . .  • = 0 , 2 5 %
zasadowość „ 11 3,ej • • .  . =  0,26%

r> n „ 4-ej . . ■ • =  0,20%
kwasota „ ?7 5-ej . . • ■ =  0 ,06%

zasadowość n 51 6-ej - . • • -  0 ,26%
kwasota „ 51 7-ej . . ■ ■ =  0,26%

15 » » 8-ej . . .  .  =  0 .26%

Z 61,2 ctm.3 zebranej wydzieliny okazało się płynu kwaśnego 
^3,2 ctm.3, z których

2,7 ctm.3 o k w a s o c i e .............................=  6 .25%  H Cl.
10,0 „ „  =  0,( 6 %  H 01.
10,5 „ „  =  0 ,26% H Cl

Sprawdzając kwasotę do 0 ,26%  we wszystkich płynach, oka
zuje się, że wydzieliny o kwasocie 0 ,23%  zebraliśmy =  2,7 +  10,o + 
+  2,0 =  15,2 ctm.3. albo o kwasocie =  0 ,47%  H Cl. soku żołądkowego, 
zebranego przed wstrzyknięciem pilokarpiny =  8,4 ctm3.

Ilość 8,4 ctm.3 nie może jednak być miarą w rzeczywistości wy
dzielonego soku żołądkowego, albowiem ten ostatni nie rozprowadza! 
się obojętnym płynem, a  neutralizował się płynem niewiadomej nam 
ściśle alkaliczności.  Jeżeli przypuścić, że alkaliczność 0.26% była śre
dnią alkalicznością, zobojętniającą w naszem doświadczeniu sok żołąd
kowy, to za pomocą prostego obliczenia łatwo się przekonać, że ilość 
soku żołądkowego o kwasocie 0,47%, wydzielonego w naszem do
świadczeniu =  15,2 ctm.3 w ciągu 2 godzin doświadczenia.

Doświadczenie (1. Pies Nr 1 z przetoką żołądkową i ezotagoto- 
m'ą. Waga 11000,0. Przed doświadczeniem wydzielał się sok żołądko- 
WY o kwasocie 0 ,47%  H Cl. Wprowadzono pod skórę =  3 ctm,3 1%  
ohlorku pilokarpiny.

Nie będę przytaczać wszystkich szczegółów w przebiegu do
świadczenia,  gdyż znane są  one z poprzednich doświadczeń. Wspomnę 
tył ko, że wydzielały się obficie: ślina, łzy, mocz i kal. jak  i w po
przednich doświadczeniach, z przetoki żołądkowej wypływał czasami 
płyn kwaśny, który, o ile możności, zbierałem do oddzielnych szkla
neczek. Za dwie godziny doświadczania zebrałem 176 ctm.8 płynu,
2 którego 45 ctm.3 o oddziaływaniu kwaśnem i 131 ctm.3 o oddziały
waniu alkalicznem. Płynu zebrano:

o kwasocie =  0 , 0 3 6 % ............................ 28 ctm.3
=  0 , 0 6 %  17

Sprowadzając kwasotę otrzymanego płynu do stopnia =  0 ,47%  HC1. 
otrzymamy 4,34 ctm3. Zasadowość alkalicznego płynu wahała się mię
dzy 0 ,16%  a  0 ,25%  NaHO. Przypuszczając, że sok żołądkowy, wydzie
lający się w naszem doświadczeniu, zobojętniał się alkalicznym pły- 
nem o zasadowości =  0 ,25%  Na HO, otrzymamy ilość soku żołądko- ,
Wego o kwasocie =  0,47%, wydzielonego w dauem doświadczeniu =  
8,13 ctm3.

Płyn kwaśny, zebrany o ile możności bez domieszki innych pły
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nów, posiadał nadzwyczaj słabe własności trawiące kurze białko, które 
w alkalicznym płynie znacznie prędzej się trawiło.

Fibryna rozpuszczała się w płynie kwaśnym i alkalicznym, 
' jednak daleko prędzej w alkalicznym. (D. c. n.).

iv. W y  c i ą g  i.

V. B a r d e le b e n . Istota  i w artość szybkiego mecha
nicznego rozszerzania m acicy zapomocą narzędzi. (Archiv
fu r  Gyn. Tom 70, Z eszyt 1, 1903). Omówiwszy isto tę  i różnicę 
między tizyologicznem, a  sztueznem  rozw arciem  u jśc ia  m acicy, dalej 
technikę postępow ania z t. zw. rozszerzaczam i, zachow anie się u jśc ia  
m acicy podczas i po rozszerzen iu , podaje  au tor sw oje w yniki: 
w żadnym przypadku, naw et w śród n ajkorzystn ie jszych  warunków, 
ujście m acicy po użyciu rozszerzadeł, nie było zupełnie rozw arte; 
bardzo rzadko tylko obeszło się  bez skaleczeń  szy jki, u jście  macicy 
okazyw ało naw et po powtórnem  rozszerzeniu w ybitną dążność do 
ściągan ia się, szczególnie tam , gdzie nie było n add arć; zac iągan ia  się  
tego u jśc ia  nie zauważono tylko tam , gdzie przyszło do głębokich 
pęknięć, lub daleko idących zm iażdżeń tkanki. Podczas w yciągania 
płodu przy n iedostatecznie rozszerzonem  zbitein u jściem  n addarcia 
świeże lub ju ż  istn ie jące  znacznie się  pow iększają . Tam , gdzie nad- 
d arcia  lub zm iażdżenia nie w ystarczały do zniesienia kurczliw ości 
u jśc ia , może p rzy jść  do spastycznego zaciągn ięcia się  u jśc ia , które 
nie przepuści główki poprzedzającej, lub zatrzym a n astępu jącą . D a
lej om aw ia autor w skazan ia i p rak tyczn ą w artość t. zw. rozszerza- 
czy (B ossiego , From in era, K n ap pa- K a ise ra  itp). B o ss i pod aje  na
stęp u jące  w skazan ia: wzniecenie sztucznego porodu przedw czesnego; 
drgaw ki porodow e; łożysko przodu jące  i wogóle n iebezpieczeństw a 
bezpośrednie, grożące m atce, lub płodowi. Ze względu na te w ska
zania. mimo natychm iastow ego użycia rozszerzaeza nie udało się 
autorow i w żadnym  z trzech przypadków  utrzym ać zagrożonego ży
cia płodu, a raz nawet płód padł o fiarą  n iedostatecznego rozw arcia 
się  u jścia . Skaleczen ia m atk i były w trzech  przypadkach  bardzo 
wielkie, a  raz naw et stały  się przyczyną śm ierci. Przeciętn ie otrzy
mano rozszerzenie u jśc ia  do 10 ctm. w ciągu  2 8 '; skurcze m acicy , 
których wzniecenie B o ssi przyp isu je  w tak  znacznym stopniu roz- 
szerzaozowi, w kilku  przypadkach  wogóle nie w ystąpiły, a  w kilku 
tylko słab e  lub silne, ale nieliczne tak , że rozszerzenie u jśc ia  było 
przew ażnie tylko m echaniczne. D latego sądzi au tor, że dotychcza
sowe używanie balonów nieelastycznych tam , gdzie u jśc ie  m iękkie, 
je s t  znacznie korzystn iejsze, szczególnie jeżeli idzie o m echaniczne 
zastosow anie siły. I  balonem  je steśm y  w stan ie  rozszerzyć u jście  
w c iągu  2 5 ', a  naddarcia z pew nością rzadziej w ystąpią. Jeże li zaś 
u jście  je s t  tw arde, niepodatne, to tak  przy rozszerzaniu przyrzą
dami metalowymi, ja k  i balonem, m usi przy jść  do naddarć. Pocóż 
więc czekać na przypadkow e i nie da jące  się  obliczyć naddarcia, 
skoro lepiej je s t  zrobić je  nożem luli nożyczkam i, a wtedy wiemy 
przynajm niej, ile, gdzie i w jak im  k ierun ku  one przeb iegają , nie 
m ówiąc ju ż  o tem, że dla spraw y go jen ia nie je s t  zupełnie obo
ję tn ą  rzeczą, czy brzegi n addarć są  poszarpane; zm iażdżone, ezy- 
gładkie, nożem uskutecznione. Je szcze  w ybitniej w ystępu ją te s to 
sunki, jeże li idzie o rozszerzenie jeszcze  utrzym anej szy jk i. Z ach o
dzi więc pytan ie, czy je steśm y  wogóle upraw nieni do używ ania 
w takich  przypadkach  przyrządów , o których wiemy praw ie na 
pewno, że użycie ich może mieć n astępstw a, nie d a jące  się w sk u t
kach obliczyć. A u tor woli w tak ich  przypadkach  raczej w ykonać 
liczne nacięcia szy jk i, a  naw et gdzie konieczne, i pochwowe cięcie 
cesarsk ie , aniżeli forsow ać postępow anie, które wprawdzie nie m usi, 
ale może być bardzo niebezpieczne. I  przy łożysku przodującem  r a 
dzi au tor unikać rozszerzadeł, a raczej pozostać przy leczeniu do
tychczasowemu Dr. E. Ehrenprets.

G o t t s c h a l k .  Przyczynek do pytania o dziedzicznej 
pierwotnej gruźlicy narządu rodnego u kobiety. (Archw  
f u r  Gyn. Tom 70, Z eszyt 1, 1903). Od czasu  stw ierdzenia, że 
prątk i gruźlicze przechodzą przez łożysko n a płód, a lłu u ge  wy
kazał je  nawet na błonie doczesnej, m ożna na pewno przy jąć m o
żliwość wrodzonej gruźlicy narządu rodnego. Praw dopodobieństw o 
jed n ak  pierw otnego i w yłącznego um iejscow ienia w tym  narządzie 
je s t  małe, gdyż gru źlica, o ile została przen iesioną drogą krwi, 
osadza się także  i w innych narządach . W ostatn ich  czasach  
jed n ak  b adan ia  einbryologiczno i bakteryologiczne w ykazały, że 
je s t  możliwy fak t odziedziczenia pierw otnej gruźlicy  wyłącznie 
tylko w narządzie rodnym, ale nie drogą krążen ia . Zauw ażono m ia
nowicie, że kom órki nasienne ludzi gruźliczych, mimo że ich narząd  
rodny je s t  zdrowy, m ogą zaw ierać p rątk i gruźlicze. N asien ie  więc
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może w pfost przy zapłodnieniu odrazu  zakazić  ja jk o  gruźlicą. Bo- 
veri za ś w - epokow ej swej pracy  w ykazał, że kom órki płciowe nie 
wytwarzaj,‘i, się, ja k  dotychczas sądzono, z przybłonka zarodkowego', 

llera że one p ow sta ją  zaraz po zapłodnieniu z jedn ej z obu p ier
wszych kom órek po podziafew zaplodnionego ja jk a .  Ta je d n a  ko
m órka m a w ytw ar^ąć tylko komórki, płciowe, podczas gdy druga 
k o m ó r k i  pow stała z podziału  zapłodnionego ja ja ,  w ytw arza w szy
stk ie  inne1,narządy  i tkan k i m ającego  pow stać u stro ju . Z tego wy
n ika, że nasieniu zap ładn iająćcm u należałoby przyp is a ć  w ielką rolę 
w wytworzeniu kom órek płciow ych, a  tem sam em  możliwem jo ś™ I  
praw dopodobieństw o bezpośredniego przen iesien ia prątków  gru źli

c z y c h , .zaw artych  w nasroniu, w łaśnie tylko na kom órki płciowe, 
a  więc na m ające  się wytworzyć ja jn ik i. W ten sposób uzyskano 
też ważny kliniczny czynnik wywiadowczy, o ile odtąd  w y p ra w ie  
pieiw otnej gruźlicy , n arządu rodnego kobiecego —  obciążenie dzie- 
dźijCzijto1 ze strony  o jca  zasłu gu je  na uw zględnienie. R ozpoznanie k li
niczne zawsze będzie tylko przypuszczalnem , gdyż nigdy na pewno 
nie m o ż n y  w ykluczyć, (jztf jeszcze  gdzieś w u stro ju  niem a jak ie g o ś  
ogn isk a gruźliczego. Ja k o  objaw y, na podstaw ie których  m ożna roz
poznaw ać -z* ywielkiem praw dopodobieństw em , w y licza iau to r: 1 ) wy
stąpien ie objawów gruźlicy  n arządu  rodnego d z ie w ic^  obciążanej 
dziedjicznio ze strony ojca. 2) N iem ożność w ykazania innych ogniąk 
gruźliczych, naw et przy n ajdok ładn ie jsze j, trw ające j la ta  obserw a- 
cyi; w szczególności nabrży o ile m ożności na pecwio wykluczy^ g ru 
źlicę płu.1? giiuczoiów, jo lit  i k o śc j j  3) Je ż e li przez operacyjno uSu-r. i 
n ięcie całego narządu rodnego osiągn ięto  sta łe  wyleczenie. S l  J e 
żeli na pewno istn iała gruźlica ja jn ików .

W  końcu podaje  au tor h istoryę choroby jedn ego  przypadku , 
gdzie n aH  podstaw ie ptżytoczonych czterech  punktów rozpoznał 
p ierw otną dziedziczną griM icę  narządu rodnego. W yjęty; nayzM  
rodny okazyw ał (U lePd idącei zm iany g rn źIicH  inacltlyłj trąbeji 
i ja jn ików , z typem  zstępu jącym ; t zw. pierw otne ognisko gru źli
cze znajdow ało się  w ja jn ik u , a  ztąd  choroba przeszła  na cały  n a
rząd radny. Z a tem przem aw ia ta k ie  to, żo chora 3 2 -le tn ia , dzie
wica, dziedzicznie obciążona ż‘e strony  ojoa, nigdy nio unesiączko- 
wałn, a ja jn ik i w yjęto okazyw ały zm iany n a jsta rśzę , przedstaw iały  
bowiem torbiele, wypełnione" m asą  fflrow atą, b ezfe ladu  tkan k i ja jn i
kow ej; operow ana przfeęl trzem a laty , je s t  zupełnie zdrowa.

Dr. E . 'EhrenpreisU'' 
cmch. Przyczynek do operacji doszczętnej przy za 

każeniu połogowemu (M onfltschnft f i i r  Gyn. ilnd Gyn. tom 18 , 
zeszyt 3, 1903). Zdaniem  au to ra  operacya tylko wtedy może być 
skurajózną przy zakażen iu  połogowem, jeżeli będzie bezw zględnie do
szczętną i jeżeli będżieńiy mieli ja sn e  pojecie co do w skazan ia ze 
w zględu na rodzaj i drogi zakażen ia  w każdym  przypadku , a także, 
jeże li i czas d la zabiegu będzie odpowiedni. Zaw sze więc, kiedy 
lekarz  postan aw ia w ykonać tę operacyę, powinien w yjąć nietylko 
macicę, ale  podobnie, ja k  radzi W ertheim  przy operaeyi raka , także 
i tkan k ę  przyn iaticzną, naczynia chłonne, a naw et przydatki. Ze 
w zględu 0 a rodzaj zakażen ia  m ożem y m ieć d o B K n ie n ia  albo z za
truciem  u stro ju  wytworam i przem iany m ateryi drobnoustro jów  albo 
z zakażeniem  sam ym i drobnoustro jam i. W  p ie rw sS m  przypadku 
ognisko, z k tórego ja d  d osta je  się  do całego u stro ju , leży prawie-'' 
zaw sze w jam ie  m acicy i je s t  następstw em  rozkładu resztek  ja ja  
płodowego. Tu m ożna działać  ze skutkiem  m iejscow o i jeg t czas na ' 
w ypróbow anie w szystkich  możliwych środków  i sposobów , -zanim się 
przystąpi do "\y.jqęcia m acicy, k tóre  więc w t jc h  przypadkach  po
winno -TTyć o statn ią  ucieczką lekarza! N atu ra ln ie , że zab ieg ten 

^ aw sze  tu będzie skutecznym , gdyż przez w yjęcie m a t ^ S  usuw a się 
źródło w ytw arzania się  jad u . Lnna rzecz w zakażen iu  sam ym i dro- 
bnoustrojim ii: one bowiem nie ograu iW ają s i ę ‘tylko do inaćricy ,m e 
stąd  różnemi drogam i d o s ta ją  się do całego  u stro ju , a gdzie osła- - 
d ą ją , tam  się rozm n ażają, zm ien iają  tkan k ę  i stanow ią św ie ż a  źró
dło zatrucia. J a k  długo tych drobnoustro jów  nie będzie za dużo, 
tak  długo krew  ze sw ą w łasnością bakteryolió jcźąunoże sobie z nimi 
dać rad ę ; w ykonując w ięc n a 1 czalęfl operacyę” doszczętną, przjrcbo- 
dzimy ustrojow i z pom ocą w ciężkiej walce z bakteryam i, uniem o
żliw iam y bowiem dalsze icli w targn ięcier ogn iska pierw otnego (n a
rząd rodny). K rew  n i^ o d r a z u  je s t  przęładow aną drobnoustro jam i: 
z początku m a nad nimi przew agę; niebezpieczeństw o dla u stro ju  
pow sta je ' dopiero, jeżeli cm uz to nowe zastępy  b ak tery i z n arządu 
rodnego całem i m asam i d o sta ją  się do krw iobiegu. Tem u więc za
pobiedz je ste śm y  w stan ie  tylko przez w.czesne usunięcie całego 
n arź jd w ro d n o g o . A nalogię tego postępow ania widzi au tor w zak a
żeniu dwoinkami N-eiśserowskiam i. W ielokrotnie ju ż  żaW ażon o , złe 
rzó ^ cżk o w e''z a jęc ie  stawów  op iera się  niekiedy w szelkiem u lecze
niu m iejscow em u, ja k  długo nie n astąp i polepszenie stanu w ogni
sku  pierw otuem , t. j. głownio w cewce moczowej, lub wogórej w na
rządzie rodnym. W yleczenie, a  więc zupełne usunięcie dw oinek z sa 

m ego ogn isk a pierw otnego, E p ro w a o la  ustan ie  noiu w staw acn, 
zm niejszeurej się  obrzęku, a naw et zupełny pow rót do stan u  praw i
dłowego —  i to bez leczenia m iejscow ego staw u. A utor zb ija  zd a
nie tycli, którzy u w ażają zab ieg doszczętny za spóźniony w chwili, 
gdy drobnoustro je  ju ż  przeszły  grn n i^g jłn acicy  i rozprószyły^ się  po 
yaiym  S t r o ju .  Trzem a drogam i m ogą się drobnoustrój.e rozdhodzić 
z jam y  m acicy: 1)  przez ciągłość tćontin u itas): ąndometritis se- 
p tica , m eiritis, perim etritis, pelveoperitonitis ;  2) d rogą naczyń 
chłonnych: f^mphaitgĄpt-is), tworząc ropnie w tkan ce przym aci- 

E W T i 3) najn iebezpieczniejszy  rodzaj zakażenia!, d rogą naczyń 
krw ionośnych ( trombophleMtis). Przy  leczeniu zakażen ia, pow sta
łego na podstaw ie ciągłóśPh utkania, nie traeb a się  spieszyć z ope
racy ą ; w ykonując ją  bowieih, niszczym y Sein sam em  wytworzony 
już] może wał ziariim owy, m ający  d la u stro ju  tyk  ważno znaczenie 
ocb ron n e^ Z ab ieg  pędzie-dopiero wtedy uspraw iedliw iony, jeżeli przy 
bardzTr dokladuoj ob serw ac ji choroby nalMęrzemy przekonania, fig. 
drobnoustro je , p rzeb ija jąc  się n iejako pr2ez te wały, posuw ają się 
c iągle  naprzód i że przez to życiu Chorej zagraża  uiobezpieozeń- 

jstw o , któi&go lu-trój nie będzie więcej w dtanie opanow ać. Z (■ 
w zględu na często w tych przepadkach  zrosty , lepiAj’" j e s t  operow ać 
drogą jam y  b rz n ś jtiij —  i to o ije niożnościj nie nożem, leoz że- 
gadłein  P aąu e lin a ; również i ależy po operaeyi założyć sączki. Przy 
leczeniu zakażenia drogą n aczy ir chłonnych u d a je  się n ierzadko opa
nować p r o c tS  chorobowy prżez otworzenie ropni przjm acicznych  
Je ż e li reMłnak przez .coraz to śwjSfee' wzniosuBnia ciepłoty stan ie 

[się  w yraźnełb’, że leczen ie-1- 1 zachow awcze nie prowadzi do celu. 
wówczas znowu zabie-g doszczętny wchodzi w swe praw a —  i to 
l ip f lk ie j  drogą pochwy z W gtępowem sączkow aniem  gazą. N a jtru 
dniej je s t  oznaczyć cżas odpowiedni do operow ania, w y b r®  te
chnikę postępow ania i wogólp zdełśydować J^ię do zabiegu  dąs-zczę- 
tnego przy leczeniu zakażen ia drogą naczyń krw ionośnych. W k a 
żdym razie  nie należy "Się tu ograniczyć do m etody Treadelen - 
bu A ,  polegające j na podw iązaniu i wycięciu za jętych  żył, ale i tu 
koniecznym je s t  zab ieg d^Szćfętny , usuwa-jąćy (źródło zakażenia. 
N ajle p ie j operow ać w tffih przypadkach ' drogą jam y  brzusznej. (N a 
posiedzeniu ginekologów  w W rocław iu, gdzie praca p o w y ższa  była- 
przedm iotem  bardzo ożywionej dyskusy i, praw ie w szyscy obecni za
patrywali. się. bardzoAJpjiptyCŻnic na wywody A sch a, gdyż nigdy nie 
je ste śm y  w stan iu  oznaczyć chwili odpowiedniej' d la  w ykonania tak  
dg sfo U tn eg o  znloęgji. W ogól" żaś mtfżehiy coś osiągn ąć tylko przaź 
bardzo wczesne w ykonanie tego zabiegu, a wtedy z pew nością czę
sto wykonałby go n iepotrzebnie i narazim y kobietę n a u tratę  ca
łego n arząd iH rod nego ; o p e r u ją ę .s a ś  później, n ieraz nietylko, ‘że nie 
pom ożem y, a-lsl możem y w prost zaszkodzić (Burej i przyspieszy®  
tylko zejścStj śm ierteln e). Dr. E . Eli^enpreis.

L a s s  ar .  O próbach zaszczepieniu k iły  małpom, po
krewnym  człow iekow i. (Berliner H m iscke Wochenschrift 1903, 

yNŁ 52), Ju ż  prjpd  k ilk u n astu  laty prcfbował L a s s a r  przeszczep ić  
kiłę z ludzi na zw ierzęta, jed n ak że  bęź sku tku . Pozostaw ało mu 
je szcze  pod jąć próby na m ałpW li, .najbliższych człow iekow i: S z y m 
pan sie , orangnttingu i gorylu, jed n ak  o odpowiednie zw ierzęta dłuż
szy czas naprózńo się  sta ra ł. Zw iorzęta te bowiem w n S zy in  k li
m acie bardzo szybko giną. D ostaw szy w reszcie szym pansa, zach ę
cony w yn ikam i-M ieczn ikow a'i R oux, źasjjczepił L a s s a r  to zw ierzę 
z zachow aniem  w szelkich konieCznyjćb o s t r o ż n e j  w k ilk u n astu  
m iejscacn  n araz cząstkam i tkan k i kiłowej z osobn ika m łodego, nie 
leczonego. R an k i p o y zczep ien iu ' śzybknESa zgoily. W 14 dni później 
pojawiły się  w dwoob m iejscach  na czo le ,in d z ie  poprzednio szcze
piono, pierw sze zm iany, k tóre  zwolna sta ły  się, zupelnig podobne do 
pienvotn<f)a z m ia n j kilow ej, spotykairej u ludzi. \V 6 tygodni po 
szczepieniu w ystąpiły  m b sk ó rżS  zmiagiy, niczem się  nie ró żn iące  od 
osutki kiłowej,-u ludzi. T akże  i p o łję to  nieco później badan ie h i
sto logiczne wywołanej przez zaszczepien ie ziniaóy pieiw otnej wy
kryło w ielkie pomibiepktwo o b r ^ u  h istologicznego do obrazu zm R ny 
pierw otnej ( n atura lu e l^u  człowieka. J ja s s a r  szczepił j^ śzcze  cząstk i 
tkan k i kiłow ej z człow ieka na prącie  oran gutan a, u k tórego również 
po n iejakim  czasie  zcpzęla rozw ijSftC ię źfniauą, podobjim rlo zm iany 
pierw otp^j u Jc/Jow iok a. i© w ynikach swych dośw iadczeń w yraża się  
jedn ak ł L a s s f l  bardzo ostrożnie, ponieważ, liczba ich je s t  zliyt "mała, 
aby wolno H  iiicb ju ż  wysnuwaM -Śżerszo wniośld. Jeże]i wywołane1 
u m ałp zmiany są  rzeczywiście kiłą, to w każdym  razie  znacznie 
łagod n iejszą , niż k iła ludzka. IConioczneysfp dalsze, liczn iejsze do
św iadczen ia, przedew szystkiem  zą£ ątrźijba s ta ra ć  się przeszczepić 
dom niem aną kiłę .małp znowu na małpy. Oo pracy, swej dołączył 
L a s sa r  fotografię zm ian, pońgtałych  u zaszczepionych k iib lm ałp . O

S o r g o .  W sprawie w ykrycia prątków gruźliczych  
w plw ocinie. {W iener klinische J-PWchenscfiri/ł 1903 , N r.LnS) 
R ozm aitym , dotąd  podanym  sposobom  chw ytania prątków  gru źli

c z y c h  z plwociny w osadżie przez dodaw anie różnych środków , two-
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rżących w plwocinie strą t, zarzuca Sorgo, że w yw ołują one strą t 
zbyt obfity, w którym  trudno potem  odszukać prątk i, jeże li były 
nieliczne, i że n iektóre z tycli sposobów , podnosząc ciężar właściwy 
badanego płynu, u tru d n ia ją  stosunkow o lżejszym  prątkom  grom adze
nie się  w osadzie. Sorgo  obm yślił więc nowy sposób w yławiania 
nielicznych prątków  z plw ociny, a to zapom ocą wody utlenionej' 
l ‘o je j  dodaniu plw ocina siln ie  się  p ien i: zależnie od jak o śc i plw o
ciny p ian a je s t  albo gęsta  i zbita, a  wtedy p rątk i grom adzą się 
przew ażnie w pianie, albo też piana je s t  rzadsza, a wtedy p rątk i 
praw ie w szystkie pozo sta ją  w niespienionoj, płynnej części badanej 
plwociny. Ń a  te j podstaw ie zaleca Sorgo  postępow anie n astęp u jące : 
Do kilku  grudek  plwociny, zaw ierających  razem  około 5— 7 ctm . 
sześć., dolew a się około 15 c. sz. wody destylow anej i m ieszaninę 
tę kłóci się  silnie przez pól do 1 min. w kolbce Erleunreyera. Po
tem dolew a się  5 c. sz. wody utlenionej. Je ż e li wytworzy s ię  piana 
niezbyt obfita i rzadka, dolew a się zwolna po ścianie naczynia około 
5 c. sz. w yskoku, przyczem piana się  rozpuszcza: jeżeli zaś piana 
była gęsta , to płyn odlew a się, a  pozostałą pianę rozpuszcza się 
naprzód przez silne w strząsan ie zakorkow anego naczynia, a  do re 
szty przez dolanie 1 0 — 15 c. sz. wyskoku. Potom  ciecz z kolbki 
eentryfugu je się  dw ukrotnie, b ad a jąc  dopiero d r u g i ,  t. j .  po ćlru- 
giem, z dodatk iem  przeźroczystej wody wapiennej podjętem  centry- 
fugow aniu, pow stały  osad.

K o n i g s t e i n .  O aglutyiiująeej w ł a s n o ś c i  żółci i suro
wicy w Żółtaczce. ( Wiener klin. Wochenschrift 1903, N r. 35). 
A utor robił próby z żółcią, w ziętą z 21 osobników , zm arłych na 
rozm aite choroby, co do je j  siły aglu tyn acy jn ej wobec prątków  du
rowych. W żadnej z tych prób uie znalazł odczynu dodatniego. 
W  dwóch przypadkach , gdzie żółć była szczególniej gę stą , pokazał 
się po dwóch," względnie po 24  godzinach odczyn, który m ożna było 
uw ażać za częściow ą aglutynacyę. T akże dośw iadczenia robione 
z żółcią królików  i wołów prawidłowych uie dały odczynu ag lu ty
nacyi. O stra  żó łtaczka nie zw iększa siły aglntynacyjnej surowicy 
krwi, j a k  to w ykazał au to r dośw iadczeniem  na dwóch psach , zatru 
tych trucizną, ro zpu szczającą  krew . W  przeciw ieństw ie do wyników 
K oh lera dośw iadczenia au tora w ykazują, że surow ica krwi ludzi, 
dotkniętych żółtaczką, zachow uje się podobnie, ja k  krew  ludzi zdro
wych lub chorych, lecz chorych nie na du r brzuszny. W artość  ag lu 
tynacyj ną 1 : 10 znaleźć można nierzadko, jed n ak że  nie przekracza 
ona gran icy  1 : 50. N iektórzy  autorow ie w ykazali w t. zw. żółtaczce 
gorączkow ej odczyn dodatn i; niem a jed n ak  ua to w ystępow anie 
aglutynin durow ych pewnego w yjaśn ien ia ; możliwem je st , że je st  
Pt t,. z. ag lu tyn acya grupow a ( Grnppehaglutinatio-n), ja k  przy  „para- 
typ h us11. Rów nież z ujem nym wynikiem były robione próby z kw a
sem  taurocholow ym , który w edług K o h lera  ma w 10— 20°, 0 rozczy
nie mieć, jedvnv między częściam i składow em i żółci, w łasności aglu- 
tynujące. " ’ B - Żmigród .

R e i n a c b .  Częste moczenie i mimowolne moczenie 
w ieku dziecięcym , {ffahrbnch fiir Kinderlieilkunde 1903, 

Tom 58). O ile zbyt częste, a  dobrowolne opróżnianie pęcherza 
z nieznacznych nawot ilości, oraz mimowolne oddaw anie moczu 
0 różnych porach  dnia i nocy je s t  zjaw isk iem  fizyologicznent u o s e - , 
sitów, p rze sta je  niem  być u  dzieci z chw ilą budzenia się w nich 
św iadom ości, woli, t. j .  z początkiem  drugiego roku  życia. Rozum ie 
s>ę, niema tu  mowy o cierpieniach, wywołanych istotnem i schorze
niami n arządu moczowo-płciowego, albo zboczeniam i w ośrodkowym 
układzie nerw ow ym , ani o następstw ach  przebytych cborób za
kaźnych, a choćby tylko przestrach u , lub innych podobnych stanów  
Psychicznych. Chorobliwymi poczynają być te objaw y, gdy trw ają 
tygodnie, m iesiące lub lata . U  dorosłych w ystąpi n ajczęściej wy
odrębnienie jed n ej lub drugiej spraw y chorobow ej, podczas gdy 
u dzieci u derza częstość kom binacyi, co au tor oduosi do wspólności 
■ch tła, a  ma niem być w edług szkoły w rocław skiej liisterya. A uto
rowie szukali przyczyn w celtt w ytłóm aczenia tych cierpień, a  zd a
rzali się  między nimi i tacy, którzy, o p ie ra jąc  się  na jedn ym  i to 
nieściśle spostrzeganym  przypadku, dopatryw ali się  zw iązku m im o
wolnego m oczenia z ząbkow aniem . N iestało ść  obrazów  chorobowych, 
pewne ogran iczen ia się  przypadłości do n iespraw ności jedn ego  tylko 
m ięśnia (zw ieracza), k tó ry  przedtem  działał zupełnie dobrze, n agłe  
w ystąpienie w śród niezwykłych często okoliczności, np. dziwaczny 
sen, częstokroć nerwowe obciążenie rodziców  lub opiekunów, a więc 
h istery a m atek , n eu rasten ia  lub opilstwo o jców , naśladownictwo 
(w zak ład ach  w ychow aw czych); w ejrzenie tych  dzieci zw ykle bardzo 
żywych, o ruchliw ej grze mięśni twarzowych, z w yrazem  clrytrości 
■ sprytu, a 'g łó w n ie  zbawienny wpływ leczen ia przez poddaw anie, 
w szystko to przem aw iać m a w wysokim  stopniu za pochodzeniem 
tego mimowolnego, ja k  i zbyt częstego  m oczenia, ja k o  częściowego 
objaw u nerwicy. B yłaby  to ta  jednoobjaw ow ość h istery i, k tó ra  tak  
często w dziecięcym  w ieku w ysuwa się  na pierw szy plan. Z takiego

pojm ow ania rzeczy wypływa i leczenie; a  więc k ró tk a  i nieco bo
lesna .faradyzacym, zm iana pobytn i usunięcie z pod wpływu domu 
rodzicielskiego. Z d arza ją  się jed irąk  i takie przypadki, wŁktórych 
zabiegi te, zam iast po le jm y ć, po g arsza ją  spraw ę, a zd arza się to 
u dzieci trwożliwych i przedw cześnie Zwiędłych, B fflim yslom  tępym , 
obarczonych nieraz w nętrostwem  (kryptorchizm ein). th o d z i  tu m ia
nowicie o dzieci, dotknięte n eurasten ią. W fr th  razach  sftiby prąd 
elektryczny, leki w zm acniające, kąpiele  i o d p o w ie d n i za jęcie  na 
świeżem pow ietrzu, sp row adzają rychło poprawę. Pfógnlski.

Dr. S a l g e .  Pokarm  kobiecy w leczeniu ostrego n ie 
żytu je lit cienkich. [Jahrbueh f i ir  Kińderheilkunde, 58, 8 B ..
4. H., 1903). "Wyższość żyw ienia osesków  m lekiem  kobiecem  nad k a r 
mieniem ijj&tncznem, ogóln ie  znana i udowodniona, nie da je  zupełnie 
zadow alniająęjsch wyników w niektórych przypadkach  chorób je lit ,  
przyczem  i popraw a zaburzeń przem iany maTeryi E z ą sto postępu je  
bardzo wolno. W każdej c h o ro b iS p ifflw o d u  pokarm ow ego osesków  
uwzględnić należy śc i^ e  odgraniczenie i oznaczenie rodzaju  choroby. 
A u tor zajm uje się w swej pracy  tylko nieżyteńi je lit  cienkich i kw e
styą, c^y dośw iadczanie kliniczne d a je  pewne w skazów ki, aby w le
czeniu tycli chorób i odżyw ianiu tak ich  chorych podaw ać pewne mie- 
szanin-podżyw czS^ W  klin ikach  berliń sk ich  przestrzegan ą je s t  sta ła  
zasada, że po upływie okresu  ochrony przewodu pokarm ow ego przez 
głodzenie, szkodli,vem  je ff l podaw anie pożywek, zawięj-fljąąych t łu « f z ,  
które m ogą w yw ołM gpstre pogorszenie się stanu chorobowego, a E a -  
wet sprow adzi(»śm ierć. Przedstaw  i wszy k liu iS Jń e  k ilk a  przypadków  
nieżytu je lit  cienkich u osesków  w pierw szym  kw artaleJzy'ćia, o k a
zujących o b ja w jj t o k s m n e ,  s® sow ał u nich antoi ja k o  pożywienie 
pćłlrarm kobięsy ,'odpow iednio dostosow any i b p sp rz e ra p ie jw y k a z a t  
niekorzystny'w pływ  tego pok aram  na przeb ieg choroby, podczas gdy 
u osesków  z dyśhepsyą je litow ą bez objawów toksycznych ten ro
dzaj pożywienia okazał się nader korzystny. W ytlóm aczenie tego f a 
ktu może u a stąp ic ity lk o  przez p o p u s z c z e n ie ,  że w nieżycie je lit  
cienkich t łn s ^ z  jest, źle znoęzony i prow adzi do ostrych pogorszeń ' 
i objawów toksycznych, czy to na podstaw ie teo ratfszk o ły  w rocław 
skiej zatrucia kw asowego, czy tęE  skutkiem  od jęcia alkaliów . D o
św iadczenia te są  w skazów ką, że w nieżycie je lit  cienkich nie wolno 
podaw ać m leka kobiecego w cześniej, aż zupełnie ustąp 'ią objaw y ze 
strony je lit, jak o też  w H ystk ie  objawmy toksyczne.

Dr. Bolesław ' Komorozmki.
G r i i n b a u m .  O twardym urazowym obrzęku grzbietu  

rąk. {Deutsche medięa Wochenschrift, Lk<j)3, N r. 51 i 52). Secrć- 
tan pierw szy ogłosił szereg  przypadków , którejoznaczył ja k o  oedeme 
duf. et hypgrpfasie traum atique du nrMacarpe dot\sąl. Po urazie  
grzbietu ręki lub stopy w ystępuje w tem  m iejscu  bolesny obrzęk, 
uniem ożliw iający ruchy palców, który  od drugiego tygodnia sta je  się 
coraz, tw ardszym  i utrzym uje się p rz s 2® d lk a  tygodni lub m jesięcy. 
Ruchy staw u n adgarstkow ego pozo sta ją  wolne; ucisk  na dolne końce 
kości sprychow ej i łokciow ej, a  szczególnie na kości nad- iK rórlrę- 

.Ćza, je s t  bardzo bolesny. Bnlfanie prom ieniam i R on tgen a nie -wyka
zuje Sądnego złam ania, p ę k n im a  kóści lub zmian w K o s t n e j ;  n a
tom iast ju ż  po kilku tygodniach uk azu je  się zan ik  kopbi n a d r S z a  
tak , że na fotografiach  cień kości w 'tem  m iejscu je s t  o wiele j a 
śn iejszy. Mimo leczenia bóle, a  szczególnie obuzęls1, długo się  u trzy
mują.; mi.ęsięnie nie w yw iera żadnego skutku , lub w prost szkodliwy. 
A utor zauw ażył trzy ^ego rodzaju  przypadki; poniew aż kąpiele , m ię- 
sienie i ruchy bierneo.nic nie pom ogły, zastosow ał on w ostatn im  
w przypadku trzy r a z y .w  ciągu  tygodnia podskórne w strzykiw ania 
15h/o wyskokow ego rozczynu tyosynam iny w przedram ię w pobliżu 
obrzęku i pod wpływem tego leczenia sp raw a u stąp iła  po trzech 
m iesiącach .

R zad k a  ta  choroba odgryw a też ważną rolę w prakt^Ąe ubez- 
pEuzeń od w ypadków , gdyż każde w czesnejfrozjJoczęcie jjumly lub 
lekk ie urazy w yw ołują pogorszenia spraw y i m ogą p o c ją g a a iz a  sobą 
znaczne i sjń łe^zaburzen ia czynnościowe. U daw anie w tych p rzy pad
kach  można wyhłtlezyć; stw ierdzono tego rodzaju  cierpienievu' ludzi 
n iezabezp ieczon ych . Z natury  rzeczy w ynika, że te przypadki są  
częstsze na rękach , niż na stopach , a  u mężczyzn częstsze, niż u ko
biet. [bezpośrednio po urazie w ystępuje zw yczajny m iękki obrzęk 
i dopiero potem tworzy' się tw arda tk an k a  łączn a , k tó rą  Secrćtan  
w jednym  uporczywym przypadku po upływie roku wygiął, lecz bez 

KZczególnego skutku . Leczenie zapom ocą opatrunków  u sta la jący ch  
również kyk> bez skutku . G. poleąajfaczenie kom binow ane z codzien
nych gorąęycb kąpieli na 7 0 — 80 ° C. i biernych ruchów, oraz co 
d rag i dzień w strzykiw anie 1 5 %  w yskokow ego rozczynu tyosynam iny 
w pobliżu obrzęku, a obrzęk sam  okryw ać p lastrem  tyosynam i- 
nowym. Dr. F e ls.
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V. Sprawy Towarzystw lekarskich.

Tow arzystw o lekarsk ie krakow skie.

Posiedzenie  adm in is t racy jne  w dniu 13 s tyczn ia  1904 roku.

Przewodniczący kol. Prof. N o w a k .  Obecnych członków 16.
I. Protokół z ostatniego ^posiedzenia odczytany przyjęto.
II. Sekretarz stały kol. B o r z ę c k i  odczytał swe spraw ozdanie 

roczne. Które w streszczeniu przedstaw ia się, jak  n astępu je:
»Z końcem roku 1902 liczyło Towarzystwo lekarskie krakowskie 

członków honorowych lo , czynnych 136, korespondentów 55. Liczba 
członków zwyczajnych zwiększyła się w roku 1903 o 10. Natom iast 
przez śm ierć ś. p. kol. Prof. W ło d z i nn e r z a*B  r o d o w s k i e g o w W ar
szaw ie i Dra W ł a d y s ł a w a  Ś c i b o r o w s k i e g o  w Krakowie ubyło 
dwóch członków honorow y ch ; zaś przez, śmierć ś. p. Kolegów Dra A li
to  n i e g o  F i l i m o w s k i e g o ,  Dra S t a n i s ł a w a  K o y a ,  Prof. Dra R u 
d o l f a  T r z e b i c k y e g o  i Prof D a  P i o t r a  S e i f m a n a ubyło czterech 
członków czynnych. W dniu prz' to 31 grudnia 1903 liczyło nas:z(e T o
w arzystw o: 13 członków honorowych, 143 czynnych i 49 korespon
dentów. Posiedzeń Towarzystwo odbyło 26, z tych 3 ad m in istrac ,jne, 
jedno z nich poświęcone budowie w łasnego dotnu Tow arzystw a, 15 i 
zwyczajnych, 8 nadzw yczajnych.

Ze spraw  adm inistracyjnych Tow arzystw a naszego na pierwszy 
plan w ysuw a się budowa domu Tow arzystw a. Myśl budowy dom u w ła
snego, podjęta przed laty 10 pdząz Prof. M a r s a ,  zam ieniła się szybc.jej 
niż m ożna było przewidzieć, w czyn. Brak w łasnego lokalu daw ał się 
dotkliwie odczuwać. W spraw ozdaniu roczncm z r. 1899 sekretarz To
w arzystw a naszego, ś. p. kol. S r o c z y ń s k i ,  p isa ł.. >nie posiadajac  
w łasnego lokalu zinuszonetn było Tow arzystw o korzystać z gościnności 
różnych zakładów uniwersyteckich, zw łaszcza od czasu, gdy skutkiem 
zeszłorocznego rozporządzenia senatu utraciliśm y praw o odbyw ania po
siedzeń w sali Śniadeckiego. Dzięki jednak uprzedzającej uprzejmości 
prof. S z a j n o c h y  za zgodą Senatu znaleźliśm y znowu na czas nie
określony dach gościnny w sali Instytutu geologicznego. Może (a nie- 
pocieszająca historya naszego tułactw a zdoła rozbudzić pośród ogółu 
członków żyw sze zainteresow anie się spraw ą budowy w łasnego domu, 
która tak m ało zyskała dotąd m oralnego i m ateryalnego poparcia. Chcąc 
w tej spraw ie zrobić pierwszy krok, zbl.żający  n as do zrealizow ania na- 

Ązego celu, przesłał Komitet jeszcze za przew odnictw a prof. J a  k u b o w- 
s k i e g o  prośbę do Rady m iejskiej o odstąpienie bezpłatne gruntu na 
rogu ul. Kopernika i R adziw iłow skiej. Niestety — po półrocznem mil
czen iu — nadeszła odpowiedź odm ow na*. Niezrażony tą odmową, prezes 
naszego Tow arzystw a kol. J u l i a n  N o w a k  wnosi powtórnie podanie 
o grunt i dzięki Jego nieslrudzonym  zachodom R ad a m iejska załatw ia 
podanie przychylnie, da jąc  w ten sposób m ożność do rozpoczęcia bu
dowy!* Na posiedzeniu d. S lipca 1903, ad lioc zwołanem, zapadła jedn o
głośna uchwała przystąpienia do budowy, którą też rozpoczęto z po
czątkiem sierpnia według planów, sporządzonych przez W-go Pana archi
tekta K a r c z m a  r s  k i e g o. Do Komitetu ściślejszego budowy domu 
zaproszono W-go Pana radcę budow nictw a S a a r  e g  o, który nie sztzę- 
dzi swoich cennych rad i uwag. Św ietnej R adzie m iejskiej podzięko
wało Towarzystwo lekarskie osobnem pismem. Dziś dom stoi pod da 
chem, a Tow arzystw o nasze w uznaniu zasług prezesa koi. J u l i a n a  
N o w a k a  w ybrało Go na rok 1904 jednogłośnie powtórnie swoim pre
zesem , by n as wprowadził pod koniec bieżącego roku do w łasnego i 
domu, o którym bez przesady powiedzieć może, »cu ju s m agna pars fu i*.

Kronika żałobna w minionym roku zap isa ła  śm ierć dwóćh człon- 
ków honorowych i czterech zwyczajnych Wszyscy oni zap sali się trwa- i 
ł ymi  ągłoskann w bistoryi naszego Tow arzystw a, służąc mu w miarę 
sił i możno^ei. Ś . p. W ł a d y s ł a w  Ś c i b o r o w s k i  był jednym  z za
łożycieli Towarz. lekar. krakow skiego, a ś. p. R u d o l f  T r z e b i ć k y  
jednym z najczynm ejszych jego członków. Cześć ich pam ięci!

III. Kol. G w i a z d o tn o r s k i odczytał spraw ozdanie kasowe.

IV. Kol. P r z e w o d n i c z ą c y  wniósł podziękowanie dla kol. 
G w i a z d o  m o r s  k i e g o  ża jego dotychczasow ą znakom itą działalność 
dla Tow arzystw a. W niosek przyjęto przez aklam acyę,

V. Na wniosek kol. Prof. C i e c h a n  o w s k i e g o  uchwalono fun
dusz dyżurów nocnych, żeb ran y  w gronie członków Tow arzystw a, prze
nieść do funduszu budowy domu.

VI. Kol. Prof. R a c z y ń s k i  odczytał spraw ozdanie adm inistracyi 
> Przegląd u lekarskiego*.

VII. Kol. S e k r e t a r z  odczytał spraw ozdanie kol. B i b l i o t e k a  
r z a .  Uchwalono, żeby Komitet Tow arzystw a w ystarał się o roczniki 
Vircliowa-I-Iirscha, wydane przed rokiem 1892, które gdzieś zaginęły.

VIII. Kol. Prof. C i e c h a n o w s k i  odczytał spraw ozdanie K o 
m i s y i  s ł o w n i k o w e j .

IX. Kol. S e k r e t a r z  odczytał spraw ozdanie K o m i s y i  s p r a 
w o z d a w c z e j  do  roczników V irrhow a-H irscha. Podnoszono spraw ę 
podłiel-ęnia pracy tej Kom isyi m iędzy Towarzystwo lekarskie lwowskie 
i krakowskie, w zględnie uzyskanie subwencyi ze strony Tow arzystw a 
lekar. lw ow skiego; konkretnych uchwał jednak nie przeprowadzono.

X. Kol. S e k r e t a r z  odczytał spraw ozdanie K o m i s y i  p r z e m y -  
s ł o w o - l e k a r s k i e j .

Kol. C i e c h a n o w s k i  interpelował w spraw ie odpowiedzi dla 
Tow arzystw a lek. lubelskiego.

XI. Kol. P r z e w o d n i c z ą c y  przedstaw ił spraw ozdanie K o m i 
s y i  b u d o w y  w ł a s n e g o  d o m u ,  przem ienionej obecnie w Komisye 
wykonawczą budowy domu.

Uchwalono zupełne upoważnienie Prezydyum do zaciągnięcia po
życzki na budowę domu w Towarzystwie lekarzy galicyjskich i do roz
porządzenia lokalnościam i budującego się gm achu Towarzystwa

™ .  Wnioski Komitetu w spraw ie zm iany obecnego statutu T o
w arzystw a uchwalono w całem ich brzmieniu.

Dr. DobroiPfilski, sekretarz doroczny.

Wydział lekarski rzymsko-katolickiego Tow arzystw a 
dobroczynności przy kościelH św. K atarzyny w Pe

tersburgu.

C zw arte  posiedzenie dnia  3 0 — IX (13—X) 1903 roku.

Obecnych członków 35. gości 5.

1. Prezes dr. S t r a w i ń s k i  wita zgrom adzenie po przerwie wa- 
i kacyjnej i wzywa do dalszej w spólnej pracy ; następnie w imieniu 

Koła wata gości dra D ł u s k i e g o  z Zakopanego i dra F a i j t a  z W ar
szawy.

II Po odczytaniu i zatwierdzeniu protokołu z poprzedniego ogól
nego zgrom adzenia dr. D ł u s k i  w ygłasza rzecz pod ty 1.: » Kilka słów 
o sanatoryum  i metodzie leózniczej w Z akopanem *. Zaznajom iw szy 
•grom adzen ie w krótkich rysach z położeniem Zakopanego i jego wa 
runkami klimatycznymi, zastanawiE się prelegent nieco szczegółowiej 
nad zasadam i leczenia suchot metodą Brehinera i nad zastosow aniem  
tych zasad  w sanatoryum  zakopańskiem , na czele którego sam  stoi. 
N a założenie tego sanatoryum  prelegent zapatruje się, jako na pier
wsze ogniwo w długim łańcuchu podobnych zakładów, które będą z pe- 

i w nością urządzone w przyszłości przez społeczeństw o polskie. Rękojm ię 
tej nadziei prelegent widzi w przeszłości naszej, która dała liczne przy
kłady n aszej ofiarności dla dobra ogółu. Gdy społeczeństw o zrozum ie 
doniosłe znaczenie sanatoryów , nie om ieszka zaprow adzić u siebie nie 
tylko takie zakłady, jak  zakopański, w którym m ogą znaleźć niezbędnć 
warunki lecznicze ty lko 'ludzie  zamożni, lecz i san atorya na szerszą 
skalę dla bardz.iej licznej względnie uboższej ludności.

W dyskusyi zabiera głos prof. dr. S  t. Z a l e s k i .  Zaznaczyw szy, 
że w obecnej chwili i w R osyi pow stało zainteresow anie się stacyam i 
klimatycznemi, że lekarze polscy biorą w tam żywiej udział, podnosi 
prof. Z a l e s k i  brak w Rosyi dośw iadczenia, niezbędnego dla oceny 
niektórych Warunków klim atycznych; jak o  przykład przytacza nieroz
w iązaną jesźSze kwestyę wpływu ciepłoty m iejscow ości ńa chorych, do
tkniętych tak ciężką spraw ą, jak  gruźlica; najlepszy dowód tego widzi 
w obradach nad odczytem jednego z członków Koła, dra C z e c z o t t a ,  
na drugim Zjeździe działaczy w dziedzinie hidrologii, klim atologii i bal
neologii, który odbył się przed 3 tygodniami w P jatigorsku ; mowa była 
o urządzaniu sanatorów  w pobliżu lodowców. Prosząc prelegenta o po
danie swego zdania w tej spraw ie, opartego na doświadczeniu własnem. 
prof. Z a l e s k i  zapytuje w reszcie o warunki materyalne w sanatoryum  
zakopańskiem .
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W odpowiedzi dr. D ł u s k i  odsyła życzących zapuznać się z ce
nami w sanatoryum  zakopańskiem  do szczegółowego prospektu. W kwe- 
syi zaś wpływu ciepłoty doszedł do przekonania, że nizka ciepłota nie 
może być uw ażaną za przeszkodę do przyznania m iejscowości znacze
nia stacyi klimatyczno-zdrowotnej dla suchotników. Ten pogląd podzie
lają  również: Dettweiler, który wygłosił zdanie, że jakkolw iek gruźlica 
płuc może być leczoną w różnorodnych warunkach klimatycznych, n aj
odpowiedniejszym jesL jednak klim at górski; następnie W illiams, który, 
poddaw szy szczegółowemu rozbiorowi statystycznem u wyniki leczenia 
suchot w różnych klimatach, przychodzi do przekonania, że najw iększą 
%  w yleczenia w ykazują stacye — na wielkich wyżynach. W łasna pra
ktyka, jak  również dośw iadczenia dyrektorów innych sanatoryów , do
prow adziła prelegenta do przekonania, że przy wyborze stacyi klim a
tycznej dla suchotników należy zaw sze mieć na uwadze ścisłe indywi
dualizow anie; sam  nieraz spostrzegał chorych . którzy gorączkow ali 
w innych slacyach  klimatycznych, a  wkrótce po przybyciu do Zakopa
nego gorączkę tracili, a  z nią i objaw y ze strony płuc wykazywały 
poprawę. Chory, dotknięty gruźlicą, przedstaw ia nieraz tak szybkie 
zmiany, że taż stacya, która spow odow ała znaczne polepszenie jego 
stanu, może w dalszym  ciągu być mu ju ż szkodliw ą; ze zm ianą zaś 
zakładu znowu zaczyna się poprawa. Jednem słow em , chory na gru_ 
żlicę powinien być w ciąż pod ścisłą obserw acyą i opieką lekarza i w k a
żdej chwili m usi być indywidualizowany. Uogólniając jednak swoje 
spostrzeżenia, prelegent podziela w zupełności zdanie, wygłoszone przez 
takiego znawcę chorób dróg oddechowych, jakim  je st dr. Alfred Soko
łowski, mianowicie, że dla leczenia w m iejscowościach o ciepłocie ni- 
zkiej nie n adają się chorzy z daleko posuniętą spraw ą suchotniczą, 
z silną gorączka traw iącą, z jednoczesnem  powikłaniem gruźlicy scho
rzeniami serca, nerek, rozedm ą płuc lub przewlekłym uporczywym nie
żytem oskrzeli. Takich chorych nie należy posyłać do Zakopanego.

Prezes, dr. S t r a w i ń s k i ,  podkreśla ważne znaczenie Zakopa
nego, jako  polskiej stacyi klim atycznej dla suchotników i imieniem 
Koła dziękuje prelegentowi.

III. Prof. dr. Z i e m a c k i  w ygłasza rzecz pod ty t .: ^Przypadek 
wycięcia 120 ctm. je lita  cienkiego w dwóch m iejscach z powodu raka 
gruczolakow atego (adenocarcinoma) je lita  czczego i biodrowego*. Do 
prelegenta zgłosiła się chora, u skarżająca  się na dotkliwe bole w brzu
chu; przy badaniu stwierdzono na prawo od linii środkowej brzucha 
holesne na ucisk stw ardnienie; przypuszczając przewlekłe zapalenie 
w yrostka robaczkowego, prelegent wykonał coeiiotom ię; po otwarciu 
jarny brzusznej przekonał się jednak, że m a do czynienia z znacznem 
zwężeniem je lita  w kształcie obrączki; oglądając jelito, znalazł takich 
zwężeń J 2 , z których część była usadow ioną w jelicie czczeni tuż pod 
dw unastnicą, reszta zaś w jelicie biodrowem. Po rozważeniu tej sprawy 
Prelegent w ykonał resekcyę zajętych części je lita  w dwóch miejscach 
na przestrzeni ogółem 120 ctm. Chora po operacyi szybko się popra
wiła, przybyła znacznie na wadze, dotkliwe bole, które ją  trapiły, o tyle 
ustąpiły, że odzyw ają się tylko w bardzo słabym  stopniu ; badanie dro
bnowidowe, wykonane przez prof. Piętrowa, wykazało raka gruczola
kowatego. Prelegent przedstawił chorą i okazał preparaty makroskopowe 
1 drobnowidowe z tego przypadku.

W dyskusyi dr. S t r a w i ń s k i  zapytuje prelegenta, czy nie zo
stało w jelitach chorej zwężeń nowotworowych, pomimo ju ż  wyciętych.

W odpowiedzi prof. dr. Z i e m a c k i  zaznacza, że opatrzył pod
czas operacyi całe jelito aż do je lita  ślepego, zatem  na przestrzeni pra
wie 8— 4 m etrów ; jelito było nadzwyczaj cienkie; w razie jeśliby  było 
choć m ałe zwężenie, jelito przedstaw iałoby m iejscowe rozdęcia. N a pod
staw ie tego przypuszcza Ziemacki, że w yciął w szystkie zwężenia, jak ie 
'stniały.

Dr. P i o t r o w i c z  zapytuje, czy istniejące obecnie bole nie są 
wskazówką, że nie cały nowotwór został w ydalony?

W odpowiedzi prof. dr. Z i e m a c k i  tłómaczy bole wielką ilością 
szwów jedwabnych, które chora ma jeszcze w sobie.

Zdaniem dra F a i j t a  w przypadku prelegenta nie należało ro- 
bić resekcyi je lit dlatego, że 1) operacya ta wym aga dłuższego czasu, 
co nie je st  obojętnem dla chorej z odżywieniem upośledzonem ; 2) wo
bec obaw y nawrotu raka, wreszcie 8) wobec tego, że stan innych gru
czołów chłonnych, oprócz gruczołu wyciętego przez prelegenta, nie był 
podczas operacyi znany, jakkolw iek niektóre z tych gruczołów mogły 
być zajęte ju ż  wtenczas, co uwydatni się dopiero po upływie pewnego 
czasu obrzmieniem gruczołu. Piętnastoletnie dośw iadczenie w łasne, jak  
również dośw iadczenie w arszaw skiej szkoły chirurgów, przem aw iają

w tycb razach za gastroenterostom ią, jako  operacyą, mniej n arażającą  
życie chorego.

W odpowiedzi prof. dr. Z i e m a c  k i ośw iadcza, że przystępując do 
operacyi, m iał na myśli enteroanastom ozę w razie, je śli nowotwór nie 
da się usunąć. W toku operacyi należało w ybierać między duodeno- 
ileostom ią i rozległą resekcyą jelit w dwóch m iejscach. Pierwszy za
bieg byłby tylko paliatyw ny, poniew aż chora zostałaby się  z licznemi 
zwężeniami rakow atem i; objaw y chorobowe, co praw da, zm niejszyłyby 
się, lecz nie byłyby ustąpiły zupełnie. Co więcej, badanie jednego ze 
zwężeń wykryło zżarcie błony śluzow ej, a  więc chorej groziło ju ż  dziu
rawiące zapalenie otrzew nej. Zdaniem prelegenta resekcyę należy wy
konać zawsze, gdzie tylko można usunąć nowotwór złośliw y; gastro- 
enterostom ię zaś jedynie w przypadkach, gdzie dokonać tego ju ż nie 
można. Istotnie, po operacyi zaszło w stronie chorej wyraźne polepsze
nie; odżywienie poprawiło się, złagodniałe bole chora określa jako  ro
dzaj swędzenia. Prelegent operow ał pom yślnie podobny przypadek raka 
gruczolakow atego przed 12 laty z tą różnicą, że zwężenie było po
jedyncze.

Dr. F a i j t  podkreśla, że według doświadczenia chirurgów w ar
szawskich, nawet przy miejscowych zwężeniach jelit pochodzenia gru
źliczego lub promieuiczego należy stosow ać nie resekcyę, lecz gastro- 

j  enterostom ię; tembardziej ostatni rękoczyn je st  wskazany w przypad
kach raka, który zwykle daje nawroty.

Prof. Z i e m a c k i  podkreśla, że i w tych przypadkach, gdzie mo
żna, należy stosow ać resekcyę je lita ; jak o  przykład, przytacza spostrze
gany przez się przypadek zwężenia bliznowatego w okolicy je lita  śle
pego; zwężenie było zapewne pochodzenia zapalnego; trzeba przypu 
szczać, że w następstw ie zapalenia w yrostka robaczkowego pow stało 
przedziurawienie je lita  cienkiego niedaleko od zastawki Bauhina z nad
żarciem je j śc ian ; po zabliźnieniu wystąpiły objaw y zwężenia jelita. 
Okolica wyrostka robaczkowego była zropiałą i zgrubiałą do tego sto
pnia, że prelegent podczas operacyi mniemał, że ma do czynienia z no
wotworem. Rozpoznanie było na tyle trudnem, źe i anatom  prof. P ię 
t r o  w, który prow adził badanie drobnowidowe, przypuszczał z począ
tku również raka. Prelegent m iał do wyboru między ileokolostom ią 
a  resekcyą; rozważywszy spraw ę, zatrzym ał się na resekcyi, wyciął 
jelito ślepe z wyrostkiem  robaczkowym  i zM iznow aciałą część jelita 
cienkiego. Chora cieszy się dotychczas dobrem zdrowiem.

Docent W. O r ł o w s k i  przyłącza się do zdania prelegenta, że 
we wszystkich przypadkach, gdzie można, należy przekładać resekcyę 
je lita, jak o  zabieg operacyjny doszczętny, nie zaś paliatywny, jak im  
je st  gastroenterostom ia; następnie przytacza przypadek rozległego za ję
cia żołądka spraw ą rakow ą, w którym chora, po dokonanej przez prof. 
R a t i r a o w a  operacyi — resekcyi żołądka, ży ła bez żadnych dolegliw o
ści żołądkowych przynajm niej 12 la t ; prelegent przedstawił również 
świetny wynik podobnego postępow ania w ciężkim przypadku rozle
głego nowotworu złośliwego jelit. W reszcie przypadek prelegenta je st  
zdaniem dra W. O r ł o w s k i e g o  bardzo zajm ującym  z punktu w idze
nia fizyologicznego: poucza on, że wycięcie je lita  cienkiego nawet w czę
ści pocz tkowej, która m a głów niejsze znaczenie w trawieniu, do tego 
wycięcie znacznego kawałka, bo obejm ujące 120 ctm. je lita , może nie 
mieć w następstwie widocznych zaburzeń w trawieniu.

Dr. Z a k r z e w s k i  nadm ienia, że B e r g m a n  opisał kilka przy
padków resekcyi żołądka z powodu raka, gdzie chorzy żyli po opera
cyi po 10 lat.

Prof. dr. St. Z a l e s k i  przem aw ia również za usunięciem nowo
tworów złośliwych, tembardziej, że za jęta część je lita jest ju ż  niezdolną 
do funkcyi; powoływanie się na szkołę warszaw skich chirurgów uw aża 
za dość ryzykow ne; przypadkom, podobnym do tego, który przedstaw ił 
prelegent, przydaje wiele w agi; wreszcie dla zbicia zapatryw ań prele
genta wymaga przytoczenia kazuistyki wręcz przeciwnej.

Doc. W. O r ł o w s k i  zazn acza, wobec pow oływ ania się dra 
F a i j t a  na dośw iadczenia chirurgów w arszaw skich, że pierw szą rese
kcyę odźwiernika żołądka wykonał nasz rodak prof. R y d y g i e r ;  do
piero po nim operacyę tę robił B i l b r o t h ,  któremu niesłusznie przy
pisu ją pierwszeństwo.

Dr. K a r ł o w i c z  utrzymuje, że w pracach prof. R y d y g i e r a  
niema w cale opisu przypadków resekcyi żołądka.

W odpowiedzi doc. W. O r ł o w s k i  zaznacza, że m a na uwadze 
odczyt prof. R y d y g i e r a ,  wygłoszony przed 8 laty w K rakow ie na 
Zjeździe i zam ieszczony następnie w »Przeglądzie lekarsk im ;* o rese- 
kcyach zaś odźwiernika z powodu raka żołądka prof. R y d y g i e r  roz
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praw ia w jednem  zj£hirurgicz.nych czasopism  niemieckich, przytaczając 
wyniki wszystkich operacyi, dokonanych przez niego na żotądku w ciągu 
ostatnich lat 20.

Prof. dr. Z i o m a c  k i potw ierdza, że pierw szą resekcyę na żo
łądku wykonał istotnie prof. R y d y g i e r  na 3 m iesiące przed B i l l r o -  
t he r n ;  następnie powołuje się na statystykę, która w ykazuje, że rese- 
kcya nie c ieszy fe ię  dobrymi wynikami następow ym i, chorzy bowiem 
giną po pewnym czasie od naw rotu choroby; są  jednak przypadki 
szczęśliwe. Jako  przykład przytacza przypadek nowotworu wielkości 
pięści, obejm ującego więcej niż połowę żołądka, u chorego, liczącego 
lat 6 0 ; badanie drobnowidowe stw ierdziło raka. Po resekcyi, w ykona" 
nej przez prof. S k l i f a s o w s k i e g o  przy asystencyi prelegenta, chory 
fżjyje dotychczas Na podstaw ie podobnych przypadków  prelegent uważa 
resekcyę za leczenie w łaściw e, gastroenterostom ię tylko za zabieg p a
liatywny.

Prezes dr. S t r a w i ń s k i  zaznacza, że odczyt prelegenta wywo
łał żywe obrady, z których widać, że ogrom na większość oddaje słu
szn ość 'postępow an iu  prelegenta; następnie w imieniu Koła w yraża mu 
szczere podziękow anie za zajm ujący odczyt.

Po krótkiej przerw ie nastąpiło posiedzenie adm inistracyjne.
Witold Orłowski.

V I. Z historyi wziernika ocznego.
Podał

Dr. W iktor Reis.

(Dokończeni^).
Zasada wziernika ocznegS  podana przez H  e 1 ni h o 1- 

t z a  powszechnie jest znaną; w krótkości więc j ą  tylko po
wtórzę.

Oko w w arunkach  prawidłowych przedstawia układ 
powierzchni łamiących, utworzonych w ten sposób, że pro
mienie, wychodzące z jakiegoś źródła światła, po przejściu 
przez środki łamiące i wywołaniu obrazu na siatkówce, wra
cają tą samą drogą do punktu , z którego wyszły. Źródło 
światła i oświetlone dno oka są więc ogniskami sprzężonemi. 
Chcąc widzieć dno oka badanego w oświetleniu musimy 
siatkówkę oka naszego zidentyfikować ze źródłem światła, 
gdyż tylko w tym  przypadku, na podstawie praw, przysłu
gujących d^niskom zespolonym, promienie odbite z oka ba
danego dadzą dokładny obraz na naszej siatkówce.

By ten cel osiągnąęj zrobił H e l m h o l t z  wz.ernik 
oczny, złożony w pierwotnej swej konstrukcy i  z trzech płyt 
szklanych, ustawionych pod kątem do źródła światła. Pro
mienie, pochodzące od światła ustawionego z boku, odbite od płyt 
szklanych, dostawały się do oka badanego,j, idąc stamtąd tą 
samą drogą, wracały  w  części do pierwotnegoj^zródla świa
tła, w części zaś przez pły ty  szklane do oka badającego, 
tworząc na siatkówce tegoż oka obraz oświetlonego dna oka 
badanego.

T a  sama M sada objaśnia nam, dlaczego źrenicę widzimy 
czarną i w arunk i,  wśród których powstaje świecenie | i ę  
oczu. ź  chwilą bowiem, gdy  źródło światła nie jes t  utoż- 
samionem z okiem badającego, lecz znajduje się na zewnątrz 
oka nasze-go, tworzy ono z dnem oka badanego iKjgniska 
sprzężone tak, że w każdym  przypadku już  za samem zbli
żeniem się do oka badanego, zastępujemy drogę promieniom 
śv. letlnym i wnętrze oka pozostaje nieoświetlonem. Tylko 
w tych przypadkach, w których promienie z oka badanjg© 
w ychod/a  w k ie runku  silnie rozbieżnym,. spostrzegać można 
odblask oczu.z-tegp powodu, że obok promieni, wracających 
do źródła światła, część ich, idątEch rozbieżnie, przechodzi 
obok do oka badającego. Ma to miejsce głównie u zwierząt, 
obarczonych stałe wadą nadwzroczności, a także u ludzi, 
u k tórych wskutek  zmian patologicznych pawstał nadmierny 
stopień tej wady refrakcyjnej, np. amaurotyjS-zne oko kocie.

Dziś, gdy wziernik oj^sny stał się rzeczą, przeznaczoną 
do codziennego uży tku ,  gdy  badanie oka, dokonane bez

wziernika, zupełnie jes t  u jraS ta tecznem , wprost niczmzu- 
miałem się wydaje , j a k  mogli znaleźć się ludzie, którzy 
w sprawie używania wziernika ocznego wrfflie zajęli stano
wisko.

A jednak, jak  się dowiadujemy ze szczegółowej bio
grafii H e l m h o l t z a .  opracowanej prżez m atem atyka K o e -  
n i g s b e r g e r a  z Heidelbergu, byli i taey. Współczesny 
H e l m h o l t z o w i ,  nawet jak iś  sławny chirurg, którego na
zwiska K o e n i S s b e r g B r  ni« wymienia,* miał ®v^iadczyó, 
że „przyrządem tym posługiwać się nie będzie, (gdyż jest  
zanadto niebezpieczną rzćczą wpuszczać do wnętrza oka ra 
żące światłę11; inny znów był tego • zdania , że „wziernik 
może oddgb korzyści lekarzom ze ziemi ocw nm , on sam 
ma bardzo dobrełoczy i dlatego go nie potrzebuje11.

Inaczej jednak  na ten wynalazek zapatrywali się ci, 
którym on bezpośrednie oddał usługi. Dnia 9 - g p  sierpnia 
18^6 r. wręczono H e l m h o l t z o w i  ua uroczystem posie
dzeniu Stowarzyszenia oftalmologicznego w '  Heidelbergu 
medal Graefęgo, jako dowód największego uznania. Odpo
wiedź swą na mowę przewodnicząoj^p D o n d e r s a  zakoń
czył H e  1 m h o 11 z następująeemi s łowam i(i) :

„Pozwólcie mi teraz, że koniec mej mowy przybiorę 
w formę alegoryczną. W  alegoryi nie wymaga się ścisłości 
historycznej : przypuśćmy więc, że do czasów F idyasza  nie 
posiadano dostatecznie twardego dłuta, k tórym by można 
opracowali m arm ur z zupełnem opanowaniem formy; n a jw y 
żej umiano ugniatać glinę, lub rzeźbić drzewo. G dy naraz 
zdolny jak iś  kowal znajduje sposób hartowania dłuta: F i-  
dyasz cieszy się ulepszonemt nafcfcędziami, tworzy przy ich 
pomocy posągi bogów i opanowuje marmur, jak  niKt przed 
nim. Powszechnie go szanują i wynagradzają... .  Lecz Fi- 
dyasz w wspaniałomyślnej skromności zwraca się do m i
strza kowalskiego i rzecze: „Bez twej poinę(dy nie mógłbym 

' tego wszystkiego dokonać: chwała i cześć tobie więc się 
na'l<0y“ . Kowal zaś w te słowa może, mu tylko odpowie
dzieć: „lecz ja, mając te dłu tka, nie mógłbym dokonać cze
goś podobnego* ty zaś bez ponrefe.y mego dłuta mógłbyś 
przynajmniej wmńmie ugniatać arcydzieła , Jeśli uczciwym mam 
więc zastać człowiekiem, cześć i chwała nie mnie przypadają 
w udziele11. Tymczasem Fidyasz umiera; pozostają przyjaciele 
: uczniowie: Praksiteles, Paionios inni. Postanawiają uczcić 
pamięć zgasłego mistrza jtrzez wręcżanie wieńca temu, k tóry  
najwięcej zdziała! dla sztuki, a w szczególności dla rzeźby. 
Ukochany mistrz wychwala,) często kowala, jako sprawcę 
ich wielkiego powodzeniaj^p£st;»iiawiają więc wreszefe jemu 
wieniec ofiarować. Dobrze, odpowiadk kowal, poddaję się 
waszej woli] W as jejtł wielu i między, wam: są mądrzy lu 
dzie, a j a  jestem jeden; wy zapewniacie mnie. że ja--,wielu 
z was wiele pomogłem i że teraz w wielu miejscach rzeźbia
rze osiedli, k tórzy ozdabiają świątynie naśladoKnictwami 
waszych póSągów bogów, a którzy nie wielebygasdziałali bez 
narzędzi, które ja wam dałem Muszę wam wierzyć, gdyż 
nigdy nie rzeźbiłem m arm uru  i z wdzięcznością |>L'z\jąć|toj 
co mi przyznajecie. Ja  zaś oddałbym mój głos Praksitele- 
spwi lub PaioniniosowPk

Stanowisko; iakie H e 1 m li tu 11 z ze względu na w y n a 
lazek wziernika sobie wyznaczył, było zbyt skromne i dla
tego zupełnieBsłusznie odpowiedziała mu w liście własna 
żona: „trudno mi zaiste pofnyśleć, by panowie okuliści
w porównaniu z tobą byli w szysę^łP raks ite lesa in i11.

Minęło zaledwie lat dziesięć od epokowego wynalazku 
wziernika Aezneg-OjiWdy umysł ludzki jirzestal zadowalniać się 
samem tylko spostrzeganiem nowo odkrytej k ra iny  wiedzy, 
lecz zajiragnąl metodą przedmiotową utrwalić dlai„swej pa
mięci nieznane mu dotychczas widoki. Atlasy, przedstawia
jące  dno oka jaru widłowego, i zmienionego chorobowo, posia
dają  nieocenioną waftośó; są one je d n a k  dziełami mistrzów, 
którzy obok sztuki wziernikowania obdarzeni byli zdolno
ściami rysunkowemi Pozbawieni tego talentu ograniczać się 
mogli ty lkcH do chwilowego spostrzegania poszczególnych 
przypadków. Sporządzenie zaś rysunku  dna oka również
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me jest rzeczą łatwą; oprócz trudności technicznych wcho
dzi tu także w grę długość czasu, konieczna do wykonania  
dokładnego rysunku, a napotykająca ciągle na przeszkody 
w ruchach gałek ocznych, wrażliwości i niecierpliwości cho
rego. By temu zaradzić, już  wcześnie wzięto do pomocy 
sztukę fotograficzną, k tóra  w innych gałęziach nauk przy
rodniczych ze skutkiem coraz bardziej wypiera uciążliwą 
pracę ręczną. T ak  więc pierwsze próby fotografowania dna 
oka przypadają  na rok 1862. N o y e s  w New-Yorku i S i n 
c l a i r  w Toronto (C anada)7), pierwsi wpadli na ten po
mysł; doświadczeń swych musieli jednak  zaprzestać, z po
wodu małej wówczas jeszcze czułości płyt fotograficznych. 
W roku 1864 R o s e b r u g h  posługiwał się w swoim przy
rządzie światłem słoneeznem; w r. 1887 C l a u d e  d u B o i s -  
h  e y ni o n d s) przy sposobności swych studyów nad oddzia
ływ aniem ’ źrenicy pod wpływem światła poleca przy foto
grafowaniu dna oka zastosowanie światła magnezyowego. 
W  r. 1888 na międzynarodowym Zjeździe w Heidelbergu 
fotografie dna oka już  demonstrują: H o  w e 0) i H e r m a n  
Go l i n  z W roc ław ia10). W  r. 1891 również na Kongresie 
w Heidelbergu ogłasza E  u g. F i o k 11) swoje doświadczenia, 
a G e r l o f f  i M e i s s n e r  z Getyngi przedstawiają w Sto
warzyszeniu fizyologów w Berlinie swoje zdjęcia fotografi
czne. W  r. 1893 G u i l l o z  z Nancy podejmuje dalsze próby; 
w r. 1900 N i k o ł a j  e w 12) wykonuje zdjęcia czasowe z dna 
oka kota, zatrutego kurarą , a w najnowszych czasach l ) i  in
ni e r  w Insb rucku  ls)  i T h o r n e r  w B erlin ie14) coraz b a r 
dziej metodę, tę wydoskonalają.

Główną przyczyną, która była ciągle powodem niepo
wodzenia w zabiegach fotograficznych, był odblask świetlny, 
odbicie, pochodzące z rogówki i soczewki oka badanego. Usi
łowania badaczów były ciągle skierowane do usunięcia tej 
przeszkody. Zastosowywano metodę imersyjną z ortoskopem 
G z e r m a k a ,  polegającą na otoczeniu rogówki fizyologi- 
cznym rozczynem soli kuchennej, by znieść załamy wa- 
1116 promieni świetlnych na przedniej powierzchni rogówki; 
próbowano metodę polaryzacyjną zapomocą pryzmatów Ni- 
°ola, lecz mimo skutecznych wyników zaniechano j ą  z tego 
powodu, że pryzm aty  pochłaniały zbyt wielką ilość światła, 
odbitego od dna oka badanego tak, że pozostała reszta oka
zała się za słabą, by mogła działać na płytę fotograficzną 
W końcu stosuje T h o r n e r 14) dla usunięcia odblasków me
todę geometryczną, polegającą na tem, że inny wyznacza się 
-lerunek promieniom odbitym od rogówki, inny promieniom 

świetlnym, wychodzącym z dna oka. Uskutecznia się to za
pomocą systemu pryzmatów, odpowiednich zasuw i podziału 
Z |enicy oka na dwie połowy: przez jedną  wchodzą promie-

służące do oświetlania i odbijające się od rogówki, przez 
1 ugą zaś połowę wydostają się promienie, pochodzące z dna 

0 ta  i idące w k ierunku  oka badającego.
Na takiej zasadzie zrobiony stały wziernik oczny daje 

obrazy, pozbawione odblasków świetlnych i stanowi główną 
c^§sc składową przyrządu , służącego do fotografowania dna
0 £a. Właściwy zaś przyrząd fotograficzny ma za zadanie po- 
c iwyció na. płytę odwrotny obraz dna oka, oglądany przy 
pomocy wspomnianego wziernika metodą pośrednią. W  miej
sce bowiem oka badającego wstępuje przyrząd fotograficzny,

(natlg 5) Tho1^ n ,e r :  Ueber die Photograpbie des Angenhintergrundes.

r )  h u  B o i s  R e y m o n d :  Ueber d. Photog. d. Augenh. Centralbl.
1 Pr- Augenh. Nag. Ber.

n H o w e :  Photograplis of the fundus o f  the lirin e  human eye. 
PG. Rev. Nag. Ber. 5

Nor. i. ł Ueber d. Pbotogr. d. Augenli, C.entralb, f. pr. Aug.
iNageis Rerichte.
j  ^ u(r h ; Einige Bem erkungen iiber d. Augenh.-Klin. Monatsbl.

Bd 8o '”'> ^ i k o l a j e w:  Photog. Aufnahme d. Augenh. Arch. f. Phys.

TLi, 3̂ v " l m e r :  Ueber die Photog. d. Augenh. 29 Vers. d. opht. cres. Heidelberg. 1901.

Augenh^ 1903° r n e r :  Die Theorie des Augenspiegels u. d. Photog. d.

a zastosowana metoda jes t  taką  sam ą , j a k  przy zwykłem 
badaniu w obrazie odwrotnym.

Z rozmaitych sposobów oświetlenia okazało się najpra- 
ktyczniejszem światło magnezyowe, dawkowane odpowie
dnio do czasu trwania zdjęcia migawkowego.

Zastosowanie fotografii dna oka w sprawach patologi
cznych ma z góry już  ograniczony zakres. W yk luczyć  na
leży bowiem wszystkie te sprawy chorobowej, w których 
pojawiają się choćby najmniejsze zaćmienia środków łam ią
cych. Także brak  barwy dotkliwie daje się odczuwać; w za
mian jednak  za to podaje fotografia wiernie wzajemne poło
żenie topograficzne poszczególnych części na dnie oka, stwier
dzać może graficznie postępy niektórych spraw zapalnych, 
a w dziedzinie doświadczalnej dozwala na najściślejsze po
miary objętości naczyń, zwłaszcza gdy idzie o zmiany, k tó 
rym naczynia ulegają pod wpływem zmienionych warunków 
krążenia.

W edług T h  o m e r  a nie można się spodziewać, przy
najmniej w najbliższym czasie, znaczniejszych ulepszeń; a fo
tografia tak  wydoskonalona, j a k  jes t  nią obecnie, nadaje się 
ju ż  zupełnie do praktycznego użytku.

V II. Wiadomości bieżące.

Kraków, dnia 28 stycznia.
*  Otrzymujemy następujące pismo
»W tycb dniach postaw iony został ze składek pomnik ś. p. prof. 

B o r y s i k i e w i c z a ,  dzieło rzeźbiarza p. M acieja Strykow skiego. Po
mruk stanął w Białobożnicy, m iejscu urodzenia zm arłego, gdzie ró
wnież w m iejscow ej cerkwi wmurowaną została tablica pam iątkow a. 
Na cel pom nika i tablicy wpłynęło 1506 k. 16 h ; odsetki wyniosły 
101 k. 16 h., razem 1607 k. 32 h. — Pomnik z m edalionem  koszto
wa! 1439 k. 36 h.; tablica m arm urowa 120 k. 33 h.; druki, portorya
65 k. 45 h , razem  1625 k. 14 h “ .

»Sp is ofiarodawców ogłoszony został w »Przegl. lek « w NN. 16,
17 i 48 z r. 1901 i w N. 18 z 1902 roku<.

Dr. Edio. Krzyżanowski, R adca ces.
*  Towarzystwo lekarskie lwowskie odbyło dnia 22 stycznia po

siedzenie, na któreni odbyły się wybory członków zarządu Tow arzy
stw a na r. 1904: prezesem  wybrany został prof. dr. R y d y g i e r ,  w i
ceprezesem Dr. W e c h s l e r ,  sekretarzem  dorocznym Dr. H e r m a n ,  
gospodarzem Dr. F e s l e n b u r g ,  sekretarzem stałym Doc. Dr. K u c e r a ,  
skarbnikiem  Dr. T r z c i  n i e c k i ,  bibliotekarzem Dr. S i e r a d z k i .

*  Dowiadujem y się, że Komitet gospodarczy , XV-go m iędzynaro
dowego Kongresu lekarskiego, który odbędzie się r. 1906 w Lizbonie, 
zaprosił Prof. Dr. W i c h e r k i e w i c z a  do zorganizow ania narodowego 
Komitetu polskiego. Fakt ten nasuw a nam następujące m yśli: w szyscy 
pamiętam y dobrze to przykre zajście, jak ie  nam zgotował roku ze
szłego w Madrycie am basador austryacki, p. D u b s k y ,  sprzeciw iając 
się autonomicznemu zaznaczeniu naszego udziału w Zjeździe na posie
dzeniach powitalnem i pożegnalnem : bo ktoby nie był tu inieyatorem. 
jem u, jak o  przedstawicielowi Austryi, przypada odpowiedzialność Spraw ę 
ię koniecznie należy obecnie wyjaśnić. Od Kongresu dzieli nas dwa lata, 
je st  więc dosyć czasu, ażeby na pi-zyszłość zapobiedz tego rodzaju 
zawodom i uregulow ać podstawę prawną naszego udziału w tych Kon
gresach. Nie wątpimy, że prezes Komitetu polskiego Prof. Dr. W i c h e r 
ki  e w i c z , wiedziony duchem obywatelskim, uda się do Wiednia i działa
jąc  w porozumieniu z Kołem polskiem, uzyska audyencyę u p. m inistra 
spraw  zagranicznych hr. G o l u c  h o w s  k i e g o , któremu przedstawi 
incydent w Madrycie, poinform uje o praw ach, jakich używ aliśm y na 
Kongresach w Rzymie i Moskwie, a  jednocześnie dom agać się będzie 
rozstrzygnięcia, czy nam te praw a przysługują na przyszłość lub nie. 
Otwarcie powiedźmy, że je śli rząd austryacki nam  tych praw  zaprze
czy, to niema o co kruszyć kopii, ani łez ronić. Nauce w każdym razie 
oddamy to, co je j się od nas należy i secesyi z kongresów urządzać 
nie będziem y; więcej warte przypomnienie się narodom pracam i w se- 
kcyach naukowych, niż z trybun pow italnych; spraw a zaś ja sn o  posta
w iona oszczędzi nam przykrego a  nawet upokarzającego zawodu, jakiego 
doznaliśm y, dzięki formalizmowi zacietrzewionego dyplomaty w Ma
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drycie. Czy kroki te należy robić wspólnie lub tylko równolegle z na
rodowym Komitetem czeskim , spraw ę lę najlepiej rozstrzygnie sam 
prof. W i c h e r  k i e w i cz.

*  W ypadek, jak i m iał m iejsce przed kilku laty w Wiedniu 
z Dr. M u l l e r e m ,  który zakaził się morem podczas badań bakteryo- 
logicznycb ipad l ofiarą tej choroby, powtórzył się w Kronsztadzie, gdzie 
na odosobnionej wyspie znajduje się zakład d la badania i w ytw arzania 
surowic. Tym razem śm ierć poniósł Polak W ł a d y s ł a w  T u r c z y n o -  
w i c z - W y ż n i e k i e w i c z ,  kierownik pracowni, spółpracow nik ś. p. 
M a r c e l e g o  N e n c k i e g o .  »K uryer w arszaw skie otrzym ał depeszę, 
że dwóch felczerów, którzy pom agali w pracy T u r c z y n o w i e  z o w i -  
W y ż n i e k i e w i c z o w i ,  zapadło również na mór.

*  Posiedzenie ściślejszego Komitetu międzynarodowego biura dla 
walki z gruźlicą odbędzie się  w Kopenhadze 27 i 28 m aja 1904 r.

*  Z jazd niemieckich chirurgów odbędzie się w Berlinie fi—9 
kwietnia 1904 r.

*  Dr. J a n i s z e w s k i  m ianow any został docentem chorób ner
wowych w Odessie.

*  Jeden gram  radium  kosztuje przeszło 10.000 fr.; pomimo tej 
wysokiej ceny zapotrzebowanie je st  wielkie i znacznie przekracza wy
twórczość dotychczasową.

Mianowania i odznaczenia. Docent dentystyki dr. K o r  n e r  m ia
nowany został profesorem w Halli. Prof. nadzw. Dr. T a n  z i ,  mian. 
profesorem zwycz. psychiatryi w Florencyi. Prof. nadzwycz. medycyny 
wewnętrznej, Dr. D e v o t o ,  mian. profesorem  zwycz. w Pawii. Prof. 
nadzw yczajny syfilidologii w Bernie, Dr. J a d a s s o h n ,  mianowany 
profesorem  zwyczajnym.

Nekrologia.  W Ząbkowicach zmarł Dr. J a n i s z e w s k i ,  lekarz 
kolei w iedeńsko-w arszaw skiej.

Bibliografia:
— Gazeta lekarska Nr. 3. B r u d z i ń s k i :  Słów  kilka o nerce 

w ędrującej u dzieci z powodu przypadku wrzekomej nerki w ędrującej 
u chłopca. K r o k i e w  i 'c z : Dwa przypadki choroby Hodgkina (dok,). 
K o p y t o w s k i :  Przyczynek do zmian anatom o-patologicznych skóry 
w lierpes progenitalis (c. d.),

— Medycyna Nr. 3. S i m o n :  O m iejscow em  stosow aniu gorą
cego powietrza w przewlekłych cierpieniach stawów. N e u g e b a u e r :  
Co lekarz praktyk powinien wiedzieć o berm afrodytyzm ie ? (c. d.).

— Postęp okulistyczny (grudzień, 1903). R u m s z e w i c z :  O grti 
źlicy spojów ki. R e i s :  O rozpoznaw aniu rożniezkowem i wzajem nym  
stosunku m ięsaka oka do zaniku gaiki ocznej. N o i s z e w s k i :  Znacze
nie zmętnienia ciała  szklistego przy oderwaniu siatkówki.

— Przegląd higieniczny Nr. 1. S e r b e ń s k i :  O naglącej po
trzebie zorganizow ania służby zdrow ia w szkołach publicznych (c. d.).

— Ćasopis lekafu ceskych Nr. 3. S c l i  n u r p f e i I : Leeeni ileu 
atropinem . J a n s k y :  Theorie o podstate hysterie. M l a d e j o y s k y :  
D iabetes.

— L a  Presse medicale N. 4. G u ś  r i n - V a  1 m a 1 e : Porady le- 
karskie dla osesków . M a h e :  Wybór narzędzi niezbędnych dla w yjm o
w ania zębów.

N. 5. G i l b e r t  i L e r e b o u l l e t :  Przyczynek do nauki o skazie 
sam ozakaźnej. Pochodzenie trawienne ostrego gośćca stawowego. Du- 
p a i g n e :  Przyrząd dla wstrzykiwań podskórnych, w yzyskujący silę 
elastyczności kauczuku.

— Berlm er klin. Wochenschrift N. 3. B o r e li a  r d t : R an a postrza
łow a trzustki i ostre krwotoczne jej zapalenie. F ig  a r i ;  Doświadczalne po
szukiw ania nad wewnętrznem podawaniem gruźliczej antytoksyny. F  a  1- 
k e n s t e i n :  Istota dny i je j leczenie. B r a s c h :  Rozrost nieprawidłow y 
i postępowy mięśni u matki i dziecka. E r b :  Kiła a  w iąd (c. d.).

— Wiener klin. Wochenschrift Nr. 3. L a n d s t e i n e r  i J a g i ć :  
O analogii działan ia koloidalnego kw. krzemowego z reakcyą ciał uod

porniających i substaneyi pokrewnych. W e i n b e r g e r :  O zakrzepie 
żyły głównej dolnej w przebiegu ciężkiej błędnicy, zakończony wyle
czeniem i o wyniku badania krwi w błędnicy. S t a t z e r :  Tętniak ura
zowy tętnicy podkolanowej w następstw ie kostniaka kości udowej 
S p i e l e r :  O ostrem zapaleniu wyrostka robaczkowego i o zapaleniu 
okątniczem u dzieci (dok.).

— Miinchener medic. Wochenschrift Nr. 3. H o f m e i e r :  O 
złych następstw ach głębokich nacięć szyjki macicy w porodzie. M u l 
l e r :  Spostrzeżenia nad plam kam i Koplika, diazoreakeya i gorączka 
w odrze. H i l d eh  r a n  d t : O komórkach eozynofilnycb w plwocinie 
B a l d a s s a r i  i G a r d i n i :  Nowotworzenie się kości po wycięciu ka
wałka żeber. S t e r l i n g :  Znaczenie prognostyczne stale przyśpieszonego 
tętna w przebiegu gruźlicy pluc. R i c h a r t z :  Przypadek obfitego w y
dzielania kiszek przyrody nerwowej. O b e r n d o r f e r :  Przypadek guza 
gruźliczego w rdzeniu. II e i i : Przyczynek do owaryotomii podczas 
ciąży, jak o  ciąg dalszy statystyki Orgler-Griifego. B a y e r t h a l :  Opera
cyjne leczenie kiły mózgu. V o g e l :  W ytrzewienie i spondylotom ia z na
stępowym obrotem  i perforacyą w przypadku niezupełnego pęknięcia 
m acicy.

— Deutsche medic. Wochenschrift Nr. 4. L o e v y :  Wpływ na 
ludzi klim atu górskiego i morskiego. G a u p p :  Rokow anie w porażeniu 
postępującem . S c h u l t z e :  Uwagi nad paranoją (dok.). N i e d n e r :  
Przypadek posocznicy gronkowcowej. B u s s e :  O wrodzonych torbielach 
nerek. A x e n f e l d :  Z apalenia oczów u noworodków, a  gonokok.

R edakcya  o trzym ała .  T. Z a k r z e w s k i :  B adan ia nad w ytrzym a
łością błony bębenkowej.

Wyciąg ze „Sprawozdania tygodniowego o ruchu ludności 
m. Krakowa".

W tygodniu 3 (od 17/1 do 23/1) u ro d z iło  s ię  d z iec i: żywo: chł. 
29, dz. 37; nieżyw o: chł. 3, dz. . — Z m a r ło :  miejscowych: męż. 29, 
kob. 27; zam iejscow ych : męż. 8 . kob. <8.

Przyczyna śm ierci: 1) niedostateczny rozw ój: miejscowych 5, 
obcych — . 2) gruźlica: miej. 13, ob. 6 . 3) zapalenie p łuc: miej. 9, 
ob. — . 4) dławiec i błonica: miej. — ,  ob. — .  5) krztusiec: m iejsc. — , 

ob. —. 6) o sp a : miej. —, ob. —. 7) płonica: miej. —, ob. —. 8) odra: 
miej. 1, ob. 3. 9) dur osutkow y: miej. — ,  ob. — . 10) dur brzuszny: 
m iej. — , ob. 1. 11) czerw onka: m iej. —, ob. —. 12) Cholera azya- 
tycka: m iej. — . ob. — .  13) cholera dzieci: miej. 3, ob. — .  14) Cho
lera, sw o jsk a : miej. — , ob. —. 15) gorączka połogow a: miej. — , ob. — . 
16) zakażenie przyran ne: miej. — , ob. — . 17) inne choroby zakaźne: 
miej. — , ol). —. 18) choroby przen. ze zw ierząt: miej. —, ol). —.
19) krwotok m ózgow y: miej. 1, ob. — . 20) choroby narządu krąże
nia: miej. 7, ob. 2. 21) now otw ory: miej. 3, ob. 2. 22) inne przy
czyny śmierci n atur.: miej. 12, ob. 5. 23) śm ierć przypadkow a' m iej. 
1, ob. — . 24) śm ierć gw ałtow na: miej. 1, ob — .  Razem miej. 56, 
obcych 16.

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie we środę, 
dnia 3 lutego, o godzinie 6-tej wieczorem, w  sa li  w y k ła 
dowej pro fesora  Szajnochy,  posiedzenie zwyczajne, na 
którem kol. prof. R a c z y ń s k i  przedstawi rzecz: „O etyo
logii czerwonki epidemicznej z uwzględnieniem dwóch epi
demii, panujących  w Galieyi w r. 1903“ .

Redaktor odpowiedzialny: D r. A u g u s t  K w łlśn ic k i.
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Redaktor główny: D r .  A u g u s t  K w a ś n i c k i .

1- Z kliniki położniczo-ginekologicznej  Uniwersytetu Jagiellońskiego 
R. Dw. Prof.  Dr. H. Jordana.

Dziewięć różnych przypadków krwisteku przewodu 
rodnego, ze szczegóinem uwzględnieniem rozpoznania 

i leczenia.

Skreślił

l)r. Bruno W ojciechowski,
asystent kliniki.

Nagromadzenie się k rw i miesiączkowej w rozmaitych 
odcinkach dróg narządów rodnych należy do cierpień rzad
kich, k tórych rozpoznanie mimo to nie. przedstawia najczę
ściej większych trudności, gdyż w ynika już prawie z samych 
wywiadów. Dodać jed n ak  należy, że obok tych przeciętnych 
przypadków istnieją jeszcze inne, co prawda nadzwyczaj 
rzadkie, gdzie wywiady nie p rzybyw ają  lekarzowi w pomoc 
i gdzie wpadnięcie na właściwe rozpoznanie w ym aga b ada
nia bardzo dokładnego, obok teoretycznej znajomości całej 
sprawy. Nadto k ierunek  postępowania leczniczego w jednych  
przypadkach je s t  zupełnie jasny , w innych wymaga, zwłasz
cza gdy niekiedy życie pacyentki wisi na włosku, grunto
wnej rozwagi i namysłu, by obrać drogę j a k  najwłaściwszą 
w trudnym  i ciężkim przypadku.

P rzydarzające się trudności rozpoznawcze, oraz nieu
stalone w niektórych punktach pojęcia co do postępowania 
leczniczego, dodają mi zachęty, by podzielić się z czytelni
kami wiadomością o 9 przypadkach krw isteku  macicznego, 
spostrzeganych w naszej klinice w ostatnich pięciu latach, 
zapoznać ich z zasadami, jakiem iśm y się w tych przypad
kach kierowali i poruszyć przytem k i lka  szczegółów, odno
szących się do rozpoznania i leczenia tych zboczeń.

Przypadki nasze podzielić należy na  4 odrębne grupy. 
Historye chorób podaję zatem nie w porządku chronolo
gicznym, lecz według owych g rup , a nie chcąc nadużywać 
cierpliwości czytelnika, ograniczam się do najważniejszych 
1 niezbędnych szczegółów.

Grupa A.
T r z y  p r z y p a d k i  k r w i s t e k u  z p o w o d u  a t r e s i a  h y m e n  a l i s .

I. W. G. 1. 17, przyjęta 31/111 1898 r. Nie m iesiączkuje jeszcze. 
Przed 7 m iesiącam i w ciągu 2 dni doznaw ała silnych, ciągłych holów 
dołem brzucha, w pachwinach i krzyżach, poczem czuła się zupełnie 
zdrową. Dopiero przed 4  dniami powtórzyły się te sam e bole z wiel- 
kiom nasileniem i trwają dotąd. Od 4 dni doznaje utrudnienia w od
daw aniu moczu, który wczoraj m usiano sztucznie odprowadzić.

Badanie w ykazuje w jam ie brzusznej guz, umieszczony w linii 
środkow ej, wychodzący z miednicy niałej, ja jow aty , gładki, elastyczny,

bolesny, sięgający  dnem do pępka, m ogący odpow iadać jednostajnie 
powiększonej m acicy ; po bokach zaś w okolicy rogów domniemanej 
macicy 2 guzy, symetrycznie um ieszczone, wielkości j a ja  kurzego, bo
lesne, pozostające w związku z guzem głównym. Wargi srom ne roz
chylone przez silnie w ypuklającą się, nieprzedziuraW ioną błonę dzie
wiczą, przez którą m iejscam i prześwieca sina krew. Badanie przez od
bytnicę stwierdza, że ścian a przednia w ypnklona przez nizko scho
dzący guz elastyczny, dający  się oddzielić na boki od ściany m iednicy; 
górnej granicy guza dosięgnąć nie można.

R ozpoznanie: atresia hymenalis, haematocolpos et haematometra. 
et probabiliter haematosalpinx ambilateralis.

31/111 wykonano podłużne nacięcie błony dziewiczej na 4  ctm. 
Wylała się duża ilość treści gęstej, czekoladowatej. Założono gazę jo- 
doform ową i watę w krok. Bole po */, godzinie ustały. Następnego 
dnia 3 8 0  C.; z tego powodu powiększono zwężony otwór rozszerza- 
dlami Hegara do grubości palca, przyczem się wylały 3 łyżki jakby 
ropiastej treści. Część pochw owa na */3 falangi, rozpukhniona, leży 
ku tyłowi i stronie lew ej; szy ja przepuszcza '/, falangi; sklepienie 
prawe szerokie, płaskie, po tejże stronie guz. wielkości orzecha wło
skiego, niebolesny, przylegający do macicy. Po przestrzykaniu pochwy 
ciepłym krezolem włożono do niej seton z gazy jodoform owej. Od 6 do 
14/1Y odchody ropiasle, miernie obfite; bole w pachwinach i stan go
rączkowy (najw yższy 39‘4). Stosow ano lód, leki odurzające, sercowe 
i przeciwgorączkowe. 15/1V stwierdzono duży wysięk po stronie pra
wej, sięgający 3 palce ponad grzebień kości biodrowej. Od 15d o24/IV  
stan podgorączkowy. Zalecono spokój i środki chłonące. D. 24/lV prze
cięto błonę dziewiczą na krzyż z powodu ponownego zm niejszenia się 
otworu i obszyto brzegi nacięcia katgutem. Od tej pory ciepłota p ra
widłowa, wysięk szybko się zm niejsza: 8/V badanie w ykazało część 
pochwową na l/2 falangi przesuniętą ku stronie lewej, ujście zewnętrzne 
ku tyłowi, niedrożne dla palca, trzon niewielki, o granicach cokolwiek 
od strony prawej zatartych, zwrócony ku przodowi, przesunięty w ca
łości ku stronie le w e j; w sklepieniu tylnem i tylnym odcinku prawego 
resztki niebolesnego wysięku. Chora opuszcza klinikę. Polecono środki 
w sysające.

II. /!/. Z. 1. 16, przyjęta 23/X, 1898. Jeszcze nie m iesiączkuje. 
Przed Irzema m iesiącam i wystąpiły silne bole w krzyżach i dołem 
brzucha, trw ające przez 3 dni, w zm agające się coraz bardziej, a  ró
wnocześnie zauw ażyła chora jak iś  guz nad spojeniem łonowem. Drugi 
raz powtórzyły się bole o tym sam ym  charakterze po upływie 3 tygo
dni, trzeci raz jeszcze silniejsze w m iesiąc po drugim napadzie, a na 2 
tygodnie przed przybyciem do kliniki. Wśród tego guz nad spojeniem 
łonowem stopniowo się zwiększał.

Badanie wykazało guz w jam ie brzusznej, wychodzący z mie
dnicy małej, jajow aty , sięgający szczytem do pępka, gładki, elastyczny 
i przy łagodnem dotykaniu niebolesny. Głębszego obm acania z umy
słu zaniechano. Obwód brzucha przez pępek 73 ctm., odległość od spo
jenia łonowego do pępka 17 ctm. Błona dziewicza wypuklona, nie- 
przedziurawiona. napięta przez płyn. Przez odbytnicę stw ierdza się 
ogromne rozszerzenie pochwy płynem, a powyżej dolny odcinek po
większonej, miękkiej macicy. Przydatków przy ostrożnem badaniu nie 
wyśledzono.

Rozp. Hymen imperforcitus, haematocolpos et haematometra.
25/X nacięto pionowo błonę dziewiczą na mniej więcej 2 ctm. 

Odpłynęła obficie gęsta ciecz czekoladow ata ze sm ugam i śluzu biała
wego. W krok dano gazę i watę. Odchody z dnia na dzień skąpsze, 
ciepłota prawidłowa. D. 28/X zewnętrznie ju ż  m acicy wybadać nie 
m ożna; 31/X odchody u sta ły ; 3/XI brzuch płaski, niebolesny, przez
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otworek w bionie dziewiczej przechodzi iatwo najgrubszy cewnik. Chora 
opuszcza klinikę.

III. B. N. 1. 16, przyjęta 28/XII 1901 r. Do tej pory nie mie
siączkuje i nie doznaw ała do niedaw na żadnych dolegliwości. Przed 
2 tygodniami zatrzym ał się mocz, który potem oddaw ała tylko kro
plami wśród parcia i holu;  przed tygodniem odpm w adził mocz lekarz; 
odtąd zaś codziennie 5 ?y n i to po lle n a. Od tygodnia ma chora zaczer
wienione osz.v. Lekarz nam aw iał odrazu na operacyę

Badanie w ykazuje: Rozległe w ynaczynionki na spojów kach gał
kowych. W podbrzuszu guz jajow aty , miękki, elastyczny, wychodzący 
z miednicy małej, sięgający do połowy odległości pomiędzy spojeniem  
;i pępkiem, przechylony ąpjkolwiek ku stronie lewej. Nie możnaistwier- 
dziejzm iany w zhitości guza ani też w yszukać więzadeł okrągłych 
Błona dziewicza na pierwjTzy rzut oka zupełnie zam knięta, silnie wy- 
puklona. Przy dalszem "'badnniu w ykrywa się w błonie dziewiczej od 
tyłu i strony prawej otworek w łosowaty, przez który odpływa powoli 
kropelkam i czekoladow aty płyn. (Otwór ten powstał w dniu przybycia 
do kliniki, w czasie podróż,^ lub też w chodzenia na stołek ginekologi
czny, — gdyż przedtem chora krwi nie zauw ażyła). Przy badaniu 
przez odbytnicę stwierdza się ponad silnie rozszerzoną i napiętą po
chw ą twardszy wał poprzeczny, odpow iadający szyi m acicznej rozsze
rzonej. a  powyżej w bezpośrednim związku guz miękki, opisany przy 
b ad a n u  zewnętrznem. Przydatków w ybadać nie można. Mocz mętny, 
zaw iera sporo białka

Rozp. Atresia hnpnenulis, haennatocolpos et Jiaematomefra, perfo- 
ralio hymenis spontanea.

Leczenie polegało na wycięciu w błonie dziewiczej otworu wiel 
kijści fasoli i obrąbieniu brzegów. Guz m aciczny szybko się zm niejszył, 
a po upływjg 4 dni już nie był od zewnątrz w ybadalnym. Stan  pod
gorączkow y w przebiegu pooperacyjnym  odnieść m usiano do nieżytu 
pęcherza. Otwór w błonie dziewiczej pozostał dość .obszerny. D. 13/1 
1902 chora opuściła klinikę. Polecono urotropinę i odpowiednią dyetę.

Grupa B.
D w a  p r z y p a d k i  k r w i s t e k u  z p o w o d u  a t r e s i a  v a g i n a l i s .

IV. W. P. 1. 17, m ężatka, prz.yjęta 17/XI 1902. W edług n ieja
snego opow iadania matki przebyła w dzieciństwie jak ą ś  ciężką i dłuż
szą chorobę gorączkow ą. Miesiączki dotąd nie miała. Przed 5 tygo
dniam i w yszła zam ąż. Od 6 tygodni dopiero miewa chora ciągle bo
leści w podbrzuszu, w zińagające się od czasu do czasu . Bólów okre
sowych poprzednio nie doznaw ała wcale. Oddawanie stolca w osta
tnich czasach  bolesne.

Badanie wykazuje kobietę średniego wzrostu, jak na je j wiek 
dobrze zbudow aną; sutki dość dobrze rozwinięte. Brzuch wypuklony 
najw ięcej poniżej pępka po stronie prawej. O w lo sien i»w zgórka łono
wego skąpe. Wypuklenie • brzucha pochodzi od guza w podbrzuszu, 
umieszczonego po stronie praw ej, przekraczającego na lewo tylko na 
2 palce linię środkow ą, sięgającego ku górze do wysokości pępka, ku 
stronie praw ej prawie do kolca talerza biodrowego, ku dołowi do 2 
palców  nad górny brzeg spojenia łonowego. Guz ten, wielkości dużej 
pięści m a kształt ja jow aty , długa oś jego poprzecznie ułożona, — p o 
w ierzchnia gładka, zbitość elastyczna, daje się na przestrzeni kilku 
ctm. przesunąć na boki, w mniejszym stopniu ku górze i dołowi i je st  
tkliwy i daje przy wypuku odgłos stłumiony. Wargi srom ow e większe 
słabo rozwinięte, m niejsze prawidłowe. Błona dziewicza zachow ana. 
Pęcherz moczowy wyciągnięty tak silnie ku górze, źe dna jego dosię- 
gnąai-nie można zwykłym cewnikiem kobiecym. Z powodu zam knięcia 
św iatła pochwy na tej w ysokości palec wchodzi do niej tylko na dłu
gość paznokcia i wyczuwa w kierunku domniem anego dalszego prze
biegu pochwy opór bolesny, elastyczny. Przez odbytnicę stw ierdza się 
zaraz po wejściu do am puły kiełbasow aty, elastyczny opór, szerokości 
dwóch palców , w ypuklający  przednią ścianę odbytnicy i rozszerzający 
się lejkow ato ku górze, przyczem przechyla się cokolwiek ku stronie 
praw ej Badanie zestaw ione od strony odbytnicy i przez powłoki brzu
szne poucza o niewątpliwym  bezpośrednim związku pomiędzy wyczu
tym przez odbytnicę guzem, a  opisanym  przy badaniu zewnętrznem, 
a  to przedewszystkiem  na podstaw ie bardzo wyraźnego, w zajem nie się 
udzielającego uczucia chełbotania. Oba guzy, razein wzięte, zd ają  się 
mieć kształt zbliżony do retorty, zwróconej szy ją ku dołowi, a  brzu
chem ku przodowi, gdyż guz pochwowy podchodzi pod dolną i tylną 
powierzchnię guza, leżącego w jam ie  brzusznej. Poprzecznie owalny 
kształt guza w jam ie brzuszne, kazał m yśleć raczej o pochodzeniu

jego trąbkowem  ; skoro atoli przy powtórnem badaniu stwierdzono 
niewątpliwie zm ianę w zhitości guza i zdołano wyszukać postronki, 
m ogące odpowiadać więzadłom okrągłym, pochodzenie guza stało się 
jasrndn. Dodać należy, że ponadto stwierdzono przy lewym brzegu 
guza głównego, w głębi jam y brzuszne' U w ięcej ku tyłowi onór, nie 
dający  się dość ściśle ograniczyć i określić. (Fit/. 1). Rozpoznanie

Fig. 1.

c -- haem alocolposy m =  haeinatom etra. s — haeii]alOsalpin.\ (?)

brzm iało : haemaiocołpos et hacnmfmactra ex atresia vaginaH et prohabi- 
liter haematosaljnnx sin. Czy zamknięcie pochwy nastąp ..o  wskutek 
owrąodzeń przebytych w czasie w spomnianej choroby gorączkow ej, czy 
też było czystą w adą rozwojową, trudno rozstrzygnąć.

Dnia 19/XI 1.902 przecięto przegrodę pochw ową z zachowaniem  
przepisów aseptyki i w śród kontroli palcem  od strony odbytnicy i jm-i 
wnikiem od strony pęcherza moczowego. Śc ian a  ta okazyw ała znaczną 
grubość Płyn charakterystycznie czekoladow aty zaczął obficie odpły
wać wśród w yracnie bolesnego kurczenia się m acicy.

W przebiegu pooperacyjnym  chora leżała spokojnie ; m iejscow o 
opłókiwano kilka razy dziennie srom  solweolem  i kłailzono w krok 
suchą gazę jodoform ow ą, a na nią watę. D. 2H/X1 1902 guz zm niej
szył się o tyle, że stał się od zewnątrz niebadalnym . Kiedy d. 29/XI 
odchody znikły zupełnie, zbadano chorą i stw ierdzono silne zwężenie 
otworu operacyjnego, który zaraz rozszerzono należycie, pręcikami He- 
gara, a  częściowo przez nowe nacięcie. Chora zachow uje się niespo
kojnie i napina zbyt silnie powłoki, to też dokładniejszego badania 
dokonano dopiero d. 2/XII 1902 w uśpieniu cbloroform owem . Po je 
szcze dokładniejszem  rozszerzeniu blizny przez nacięcia drobne prze
konano się o mylnem do pewnego stopnia zapatryw aniu się na przy
padek. Obraz przedstaw ił się takjH jak to uw idacznia szem atyczna ljy- 
cina (Fig. 2). W prow adzając palec do pochwy, spotyka się poza błona

Fig. 2.

dziewiczą krótki zaułek i zaraz dalej nieznaczne zwężenie bliznowate 
obrączkowate pochwy (świeżo rozszerzone), a ponad niem górną część 
długiej i szerokiej pochwy. Część pochwowa jeszcze n ieukształtow an a; 
w arga przednia zaznaczona jako grubszy wałek, tylna zaś jak o  cie
niutka bardzo listew ka. Ujście szerokie, poprzecznie owalne, przepu
szcza z zupełną łat wością paleć,-^tóry trafia do jam y obszernej, w iel
kości m andarynki, um ieszczonej przew ażnie na prawo od linii środko
wej, posiadającej ściany nierówno, złożone l z tkanki zb ite j, mało po
datnej. Badanie zestaw ione poucza, że, jam ę tę tworzy silnie bardzo 
rozszerzona szy ja m aciczna, posiadająca ściany stosunkow o grube 
i mało podatne i przem ieszczona wskutek zrostów przymacicznycb od 
strony praw ej ku tejże stronie. Szy ją  :aś sam ą je st  owa przestrzeń
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dlatego, że prowadzi z niej ku górze i stronie lewej otwór z trudno
ścią tylko drożny dla palca do jam y drugiej, odpow iadającej niechy
bnie wszyslkiem i sweini w łasnościam i jam ie  trzonu macicy, przechy
lonego dnem ku stronie lewej. Jestto  owe ciało, pierwotnie niedokla- ! 
dnie tylko poza guzem w ybadać się dające, uważane niesłusznie za 
rozszerzoną przez krew trąbkę. Tak więc rozpoznanie ostateczne w tym 
przypadku b rzm i: atresia vagincdis, haematocolpos, haematometra prae- 
oipue cervicalis, parametriiis chroniea dextra.

b>. 9/XII 1902 chora opuściła klinikę w stanie zupełnie zado- 
w alniającym . Ja m a  szyi bardzo powoli się zm niejsza.

V. E. S.. 1. 36, m ężatka, przyjęta do kliniki 29/V1 1903 r. Do 
chwili zastąpienia m iesiączka była prawidłowa. Rodziła raz na czasie 
przed 7 m iesiącam i silam i przyrody. Poród trwał 1 doby, płód urodzi! 
się naprzód główką, nieżywy. Pom agała tylko położna, która m iała 
naderwać międzykrocze (?). Chora leżała w połogu 7 tygodni; z po
czątku przez kilka dni gorączkow ała. Od porodu nie ma miesiączki. 
Przed 3 i 2 m iesiącam i m iew ała bole dołem i w krzyzach, kilka dni 
trw ające, od m iesiąca zaś praw ie ciągle przypom inają się takież bole.
L lego powodu chora poddała się przed 2 tygodniami poza kliniką ja 
kiem uś zabiegowi operacyjnem u, który atoli pozostał bez efektu.

Wzrost m ały, nieznaczne znam iona krzywicy na klatce piersio
wej i kończynach dolnych. Na zasiniałym  przedsionku od strony pra
wej prom ienista blizna. Blizna na międzykroczu. W ejście do pochwy j 
ważkie. W prowadziwszy palec na falangę, napotyka się  całkow ite b li
znowate zam knięcie św iatła pochwy. Na prawej ścianie pozoslalego 
zaułka pochwowego znajduje się bliznowate zgrubienie. Badanie ze
stawione od pochwy nie daje  żadnego wyniku. Od odbytnicy wyczuwa 
się wyraźnie grubą i szeroką bliznę w połowie długości pochwy, po
nad nią, cokolwiek więcej na le w o , jakby pozostały nieznacznie roz
szerzony górny odcinek pochwy, tuż przed częścią pochw ow ą; trzon 
macicy przechylony ku stronie praw ej, bardzo nieznacznie powiększony, 
dość dobrze ruchom y; w parametrium prawem stara blizna. Badanie 
cewnikiem również wykazuje ponad grubą blizną w pochwie zaułek 
pęcherza moczowego i jakby pozostałość rozszerzonej pochwy. N aj
cieńszym zgłębnikiem chirurgicznym nie można odszukać przewodu 
poch .vy.

Rozp. Haematometra et-colpos minoris yradu-s ex atresia cicutri- 
eosa taginali post partam aeąnisita.

I) 2/VIl 1903 nacięto w uśpieniu chtoroformowom bliznę w po
chwie w kierunku poprzecznym i pod kontrolą palca ręki lewej w od
bytnicy i cewnika v  pęcherzu posuw ano się powoli ku części pochwo
wej, częściowo na tępo, przeważnie jednak przy pomocy krótkich cięć 
nożyczkami. Z obawy otworzenia zaułka pęcherza, wybadanego ponad 
blizną, niemniej i dlatego, że kontrola palcem  od odbytnicy była śc i
słą i łatwą, trzymano sic ciągle bliżej odbytnicy, niż pęcherza, co sp ra
wiło, że zabłąkano się cokolwiek tak , żc dotarto do fałdu otrzewno
wego w zatoce D ouglasa, poza część pochwową. Cofnąwszy się  cokol
wiek, otworzono sklepienie tylne i ściągnięto część pochwową Uuto- 
ciągiem, przyczem w ylała się nieznaczna ilość płynu czekoladow atego, 
charakterystycznego dla krwisteku m acicy. Bad? nie w ykazało teraz, że 
pozostały ponad szeroką blizną zaułek pochwy nie mierzy więcej jak  
l '/s  ctm, że składa się nań sklepienie przodkowe, tylne i lewp. pod
czas gdy praw e zarośnięte. Brzegi błon śluzow ych zeszyto ponad bli- 
zną dokoła szeregiem  cienkich szwów węzełkowych jedw abnych.

Po operaeyi stan bezgorączkowy, o d e b o y  krwawe skąpe do 5 
dnia, 7-go dnia wyjęło szwy. Pow stała pochwa, długości l ‘/2—2 falang, 
silnie w górze zwężona. U jście wewnętrzne drożne.

G ru p a  C.

T r z y  p r z y p a d k i  k r w i s t e k u  p r z y  z d w o j e n i u  p r z e w o d u  r o 
d n e g o .

VI. ') A, W. 1. 18, przyjęta 7/X l 1900 r. Pierwsza regularność 
w ystąpiła w czerwcu 1900, była skąpa, trwała jeden dzień z bolami 
w krzyżach Druga, a  zarazem  ostatnia, m iała m iejsce przed 6 tygo
dniami, przez 2 dni, i była bolesna. Od czerwca b. r. w okresach mie- ! 
sięcznych w ystępują bole w krzyżach, trw ające dzień jeden. Od osta
tniej m iesiączki bole w ystępują prawie codziennie z krótkiemi prze- j 
r wa  mi

) Omówiony na posiedzeniu Tow. lek. krak. w czerwcu 1901 r.

Dziewczyna silnie rozwinięta. Podbrzusze wypuklone więcej po 
stronie praw ej. (Fig. 3). W j.im ie brzusznej guz ponad pachwiną praw ą

wielkości dużej pięści, sięgający  ku górze na 2 palce poniżej pępka, 
na wewnątrz do linii środkow ej, na zewnątrz do kolca przedniego gór
nego talerza biodrowego po stronie prawpj, gładki, elastyczny tkliwy, 
ku górze i dołowi cokolwiek ruchomy. W podbrzuszu lewem w ybadać 
można ciało na boki ruchome, kształtu rożkowatego, grubości palucha 
odchodzące od wyżej opisanego guza na wysokości 2 palców  ponad 
spojeniem łonowem, dążące stąd skośnie ku górze i stronie lewej, 
kończące się stożkowato 3 palce na wewnątrz od kolca prze.dniego 
górnego talerza biodrowego lewego, znacznie większej zbitości, niż 
guz w podbrzuszu prawem. Granica zetknięcia się obu guzów zaznacza 
się płytkim rowkiem, gubiącym się ku dołowi, jakoteż różnicą zbitości.

Części rodne zewnętrzne prawidłowe. Pochwa krótka, wazka. 
Sklepienie przednie i tylne szczelinowate, wyższe po stronie lewej, niż 
po prawej. Sklepienie lewe wysoko ustawione, szczelinow ate, wąziutkie. 
Sklepienie praw e półkulisto ku dołowi wypuklone, nizkie, oporne, e la
styczne, niebolesne. Część pochwowa zupełnie zanikła. U jście zewnę
trzne przemieszczone daleko ku górze, slronie lewej i przodowi, m a 

kształt małego półksiężyca, zwróconego wy
pukłością ku stronie lew ej, rogami ku przo
dowi i tyłowi (Fig. 4). Brzegi u jścia  gładkie. 
Badanie zestawione wykazuje guz wielkości 2 
pięści, złożony jakby ■/. dwóch kul dużych, 
umieszczonych ponad sobą i połączonych ze 
sobą na szerokiej przestrzeni. Dolna połowa 
guza wypycha sklepienie prawe, gó in a okolicę 
nadpachwinową praw ą Połączenie pomiędzy 

Rjg. 4 , guzem, a  opisanym rogiem od strony lewej za
znacza się rowkiem na wysokości 2 palców nad 

spojeniem łonow em , ku dołowi staje się zupełnie ścisłe tak, że dążąc 
do ujścia zewnętrznego ku stronie prawej nie można znaleźć odgra
niczenia.

Obie części guza po stronie prawej są  jednakowo gładkie i e la
styczne, a  przy ucisku od zewnątrz i od sklepienia prawego wywołać 
można w yraźne uczucie chełbotania. Dolny odcinek guza posiada m niej
szą znacznie ruchomość, niż górny. Więzadeł okrągłych ani zmiany 
zbitości wykryć nie można. Badanie przez odbytnicę w ykazuje silne 
wypuklenie górnej przedniej części ściany odbytnicy przez duży guz 
elastyczny, zresztą nie daje nowych szczegółów.

R o z p o z n a n i e :  uterus hicornis, atresia congenita ostii e»terni 
conms dextri, haematometra et liaematosalpinx <lextra.

W czasie pobytu w klinice przed operacya ulegała chora bardzo 
silnym  bolom w krzyżach, trw ającym  po kilka godzin dziennie, zresztą 
był stan dobry.

24/Xl 1900. W uśpieniu chloroformowem wykonano nakłucie 
przez sklepienie prawe i wydobyto płyn czekoladow aty, gęsty, potem 
nacięto pod kontrolą palca (wziernikiem u jśc ia  odsłonić nie można), 
zapom ocą wprowadzonego do u jścia  nożyka sierpow utego, służą
cego do odśw ieżania brzegów przetok moczowych, dolną część prze
grody pomiędzy lewym, a prawym  rogiem i przedłużono cięcie 
ku sklepieniu prawem u na blizko 2J/2 ctm. W ypłynęła obfi-cie 
treść jednostajn ie czekoladowata. Palec wchodzi łatwo do rogu 
prawego, wyczuwa przegrodę pomiędzy rogami i światło rogu lewego.



Do rogu prawego wprowadzono sączek (dren) grubości palca i umoco
wano go przylepcam i. W krok dano suchą gazę i watę.

Badanie bakteryologiczne treści uzyskanej przez nakłucie w yka
zało, że je st  jałow ą.

W przebiegu pooperacyjnym  polecono zupełny spokój. 2-go 
dnia usunięto sączek , ponieważ gęsty płyn więcej odpływ ał obok 
niego. Ciepłota zawsze była praw idłow ą, podrażnienia otrzewnej nie
było śladu najm niejszego. Odchody z począlku obfite, czekoladowate, 
później coraz skąpsze, od 4-go dnia czerw one; dnia 5-go podano lek 
przeczyszczający, 10-go dnia guz trąbkowy ledwo badainy. Badanie 14 
dnia w ykazało zaledwie plam ki różowe Część pochwowa lekko zazna
czona, mniej przesunięta, niż dawniej, ku stronie lewej. Ujście zewnętrzne 
przedstaw ia drobną szczelinę, przepuszczająca! zaledwie zgłęlTnik m a
ciczny, w m iejscu nacięcia w kierunku ku sklepieniu prawem! — blizna. 
Róg lewy przesunął się więcej ku stron ie*praw ej i cofnął się  zarazem  
w głąb. Róg prawy wielkości i kształtu cytryny; guz trąbkowy przy
lega od strony praw ej w postaci orzecha włoskiego ( M  5).' Postano
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wiono rozszerzenie u jścia w sposób, jak i się okaże najw łaściw szym  
w czasie zabiegu. 11/XII 1900 r. w ykonano w uśpieniu chloroformo- 
wem operacyę plastyczną z w argi przedniej (Fig. 6). Ściągnąw szy

we wzierniku część pochwową, 
przecięto od ujścia aż do sklepie
nia prawego świeżo zrośniętą bli
zn ę, a  w prowadziw szy palec do 
szyi znaleziono stan taki, jak  przy 
poronieniu szyjkowem  • szy ja  roz
szerzona, zupełnie swobodnie prze
puszcza palec, trzon zaś więcej 
skurczony, tak, że przez ujście 
wewnętrzne, silnie zaznaczone, p a
lec się nie przedostaje. Odpłynęło 
przytem cokolwiek treści śluzowo- 
krw aw ej, niecuchnącej.

Ściany szyi skurczyły się do 
tej chwili o tyle, że grubość w ar
stw y m ięsnej, dzielącej obie błony 

śluzow e (szyi i pochwy), w ynosiła 1 ctm. Grubość i jędrnósć ściany 
utrudniały w wysokim stopniu zespojenic błon śluzowych. Wycięto więc 
z miąższu m acicznego na dolnym brzegu rany pasm o klinowate, przez 
dw a cięcja poprowadzone skośnie wgłąb i wzdłuż brzegu błon śluzowych. 
Teraz m ożna było błony śluzowe zapom ocą 4 szwów cienkich jedwabnych 
ze sobą zespoić. O baw iając się jednak, że szw y z powodu napięcia tkanek 
przetną je  i pam iętając nadto, że zarośnięcie otworu takiego rozpoczyna 
się zaw sze od kącika rany, gdzie w łaśnie bezpośrednie zespojenie błon 
śluzowych nie byłoby się udało, postanow iono na wzór płatka R o - 
s e r a  przy stulejce, lub operacyi m. R o s n e r - M a r s  przy zwężeniu 
u jśc ia  zewnętrznego, wykonać plastykę, polegającą na wszczepieniu 
grubego i dość długiego płatka, utworzonego z wargi przedniej, w ze
wnętrzny kącik rany. Jeden szew, wkłuty od błony śluzowej szyi, za- 
chw ylujący w arstw ę m ięsną wzdłuż całego płatka i wykłuty w błonie 
śluzowej;, pokryw ającej płatek blizko jego  końca, w ystarczył do wgłę
bienia i ustalenia go, — przez co obie błony śluzow e zetknęły się bez
pośrednio. (Zdaje mi -się, że ten sposób zasługuje jak o  pewny i prosty 
na zastosow anie w innym podobnym  przypadku).

Od cl. 18/XI1 odchodów brak. D. 22/X lI w yjęto szwy po plastyce, 
lecz nie badano dokładnie;), aby nie psuć efektu operacyjnego. Dnia 
23/X lI chora opuszcza klinikę w stanie dobrym.

3/1 1900 chora zgłosiła się stosow nie do polecenia. W domu

czuła się zdrową. Część pochwowa, przesunięta więcej ku środkowi. 
Palcem i okiem stw ierdza się 2 u jścia, prawe szersze, swobodnie drożne. 
Zgłębnikiem tratia się osobno do jednego, osobno do drugiego rogu 
i w yczuw a się przegrodę. Róg prawy stał się sm uklejszy, a  guz trąb
kowy nie większy od orzecha laskowego. Od 12 do 17/1 1901 chora 
odbyła w klinice dość obfitą i niebolesną m iesiączkę, wśęód czego 
stw ierd z iło  wypływ krwi z obu u jść zewnętrznych.

D. 18/1 opuściła klinikę.
VII. L. G. 1. 26, izraelitka, rozw ódka., przyjęta do kliniki 25/VI 

1901. Pierwsza m iesiączka wystąpiła w 13 roku życia; do lat 16 mie
w ała ją  co 2 —3 miesięcy, miernie obfitą, niebolesną, krew była płynną. 
Od 16 roku życia m iesiączka w ystępow ała w okresach miesięcznych, 
sta ła  się obfitszą, Irw ającą 8— 10 dni z bolami W tymże roku zdarzyło 
s>ę (niewiadomo, czy w czasie m iesiączkow ania), że pewnpgo dnia bez 
wyraźnej przyczyny odpłynęło dołem dużo (około 2 litrów ?) krwi od
miennie w yglądającej, barwy ciemnb-czekoladow ej, gęstej. Od tego czasu 
pokazywały się u chorej w przerwach miedzy m iesiączkam i plamy cze
koladow ate, obfitsze lub skąpsze, a  od 2 lat chora m a n ieustający wypływ 
wyżej opisanej treści gęstej. Przed 8 laty wyszła za mąż, lecz po 2 m iesiącach 
m ąż rozwiódł się, nie m ogąc w m yśl przepisów rytualnych zbliżać się 
w czasie krw aw ienia, które prawie że nie ustaw ało. Chora nie rodziła 
i nie roniła. Leczyła się środkam i wewnętrznymi.

Badanie w ykazuje silny rozwój ogólny. Przy głębokiem obm acy
waniu brzucha w yczuwa się niewyraźny, tkliwy opór nad pachwiną 
lewą. Części rodne zewnętrzne bez zmian. Błona dziew icza utrzym ana, 
bardzo podatna. Pochwa wazka, długa i przechylona w całości silnie 
ku stronie prawe.j przez opór miękko elastyczny, obszerny, uciskający  
całą ścianę lew ą pochwy i schodzący bardzo nizko, na blisko 1 ctm. 
ponad błoną dziew iczą (Fig. 7). Sklepienia przednie, tylne i prawe
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Fig. 7.

ważkie, płytkie i n.ieoporne. Sklepienia lewego brak z powodu ucisku 
ze strony wspom nianego opornego obrzęku. Część pochwowa przesu
nięta ku stronie prawej na ‘ /u fa lan g i; ujście w postaci szczelinki bie
gnącej skośnie od przodu i strony lewej ku tyłowi i stronie prawej, 
Opór miękki od lewej slrony pochwy je st niebolesny, nie daje wyraźnego 
uczucia chełbotania i biegnie gdzieś wyżej [obok lewego brzegu 'części 
nadpochwowej. Badając sposobem  zestaw ionym , stw ierdza się m acicę 
kształtu prawidłowego i zwykłej wielkości, w całości przem ieszczoną 
i przechyloną ku stronie praw ej i skręconą lekko rogiem lewym ku 
przodowi. Cały brzeg prawy i kopułowate dno, iakoteż %  część brzegu 
lewego od góry posiadają wyraźne granice, podczas gdy granica lewa 
poniżej gubi się z powodu guza miękkiego, stanowiącego dalszy  ciąg 
oporu, w ypychając!go pochwę od strony lewej i przylegającego zupeł
nie ściśle w tem m iejscu do macicy. Z powodu miękkiej zbitości gra
nice guza niezbyt w yraźna, szczególnie od góry. Pomiędzy granicą 
górną, a  m acicą stw ierdza się wrąb, poniżej zaś nie można w ybadać 
żadnego rowka odgraniczającego. Całość guza przedstaw ia się w po
staci wysokiego w ałka, którego przekrój poziomy zbliżony byłby w iel
kością do rozm iarów  zwykłego zegarka kieszonkowego. W ięzadeł ok rą
głych, zmiany zbitości, an i przydatków  nie w ybadano. Stwierdzono 
we wzierniku brak przetoki ku pochwie, natom iast ujście, pow alane 
brudno-czekoladona w ydzieliną, pokryw ającą palec w czasie badania. 
Zgłębnika nie zdołano wprowadzić poza ujście wewnętrzne. Badanie 
przez odbytnicę w ykazuje lekkie wypuklenie przedniej ściany od
bytnicy.

Rozpoznanie: haemelylrometra latercdis sinistra, 'fistula in conm 
dex{fum pene.trans.

D. 1/V11 1901. Badanie w uśpieniu chloroform owem nie przy
sporzyło nowych szczegółów, Nakłucie próbne w ykazało treść czekola

Fig. 6.

o. e. s. =  ostium  ext. sin.,ę?«. v. =  
m ucosa vaginae, m. u. =  m ucosa 
uteri, p. =  płatek z wargi przedniej.



iłowatą, gęstą, a, jak  badanie bakteryologiczne w ykazało, jałow ą. Na- l mąż. W rok po zam ążpojściu znowu nastąpiła dw um iesięczna przerw a
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cięto od pochwy ścianę guza pionowo od najniższego punktu aż do 1 
części pochwowej, wycięto nadto w dole płatek z przegrody do zbada
nia mikroskopowego i obrąbiono dokoła krw aw iące brzegi nacięcia 
katgutem. W ylewa się obficie treść czekoladowata. Palcem , w prowa
dzonym do wnętrza guza, można w ybadać kopułowato kończące się 
dno guza, zagłębienie drobne ku górze i stronic lewej (jakby ujście 
trąbk i?), szczelinkę pionową w okolicy szyi m acicy prawej (w m iejscu 
przetoki?) i na 2 ctm. poniżej u jścia  zewnętrznego macicy prawej po
przecznie w postaci pierścienia przebiegającą nizką listewkę na 
ścianie wewnętrznej guza (ujście zewnętrzne?). Pragnąc, by jak  n a j
mniej się stykać z treścią krwisteku, nie starano się o wykrycie m iej
sca przetoki, istniejącej niewątpliwie w tym przypadku.

Założono gazę i watę w krok i polecono spokój.
R adanie m ikroskopowe wyciętego kaw ałka przegrody wykazało 

prawidłowy wielowarstwowy przybłonek od strony pochwy, a  błonę 
śluzow ą pochwy w ogóle praw idłow ą; od strony guza m iejscam i wie
lowarstwowy przybłonek płaski, m iejscam i tylko jednow arstw ow y, — 
pomiędzy błonam i śluzowem i warstwę m ięśni gładkich, — a w tkance 
łącznej podśluzowej od strony guza parę przekrojów gruczołów, w y
ścielonych jednow arstw ow ym  przybłonkiem waleezkowatym. (Nie m o
gąc przypuścić, aby obecność gruczołów św iadczyć m iała o tem, że 
m ieliśm y do czynienia ze ścianą tak bardzo rozciągniętej i nizko się
gającej szyi, tem bardziej, że m iejscam i spostrzegano przybłonek wie
low arstw owy, przyjąć raczej m usim y, że były to rzadko zresztą spo
strzegane gruczoły pochwy, jak ie  V e i t  i v.  P r e u s c b e n  widzieli).

W przebiegu pooperacyjnym  ciepłota zawsze była prawidłowa, 
odchody z początku obfite, czekoladow ate, potem coraz skąpsze, a  od 
a dnia lekko ropiasle, niecuchnące, po 2 tygodniach zaś śluzowe. D. 
l i1,VII stwierdzono, że z pochwy prowadzi obszerny otwór do jamy. 
złożonej z 2 odcinków, przedzielonych w yraźniejszą ju ż  teraz listw ą, 
ustaw ioną prawie na wysokości u jścia zewnętrznego macicy prawej 
(Fig. Si. Na błonie śluzow ej dolnego odcinka liczne brodaw kow ate

Fig. S.

wyniosłości wielkości siem ienia (torbielki retencyjne). Ponad w spo
mnianą listw ą, przedstaw iającą jakby  ujście zewnętrzne, dość głębokie 
zagłębienie, od strony zewnętrznej. Przetoki i teraz nie wykazano, 
*  stwierdzono tylko przy pomocy zgłębnika w szyi praw ej, oraz palca 
w jam ie  lewej, że ściana w okolicy tej je st  cieniutka. Zgłębnik wszedł 
do trzonu prawego na 8 ctm.

D. 18/V1I wycięto jeszcze kawałeczek przegrody do badania Li
tologicznego.

D. 19/VII chora opuściła klinikę z poleceniem , aby się wkrótce 
zgłosiła.

Badanie mikroskopowe drugiego kaw ałeczka przegrody gruczo
łów nie w ykazało.

D. 27/VII chora zgłosiła się do kliniki w czasie m iesiączki. Nie 
doznaje żadnych dolegliwości, m iesiączka niezbyt obfita. Stwierdzono 
nieznaczne pom niejszenie się rozm iarów  jam y  po stronie lewej i wy
pływ krwi m iesiączkowej zarówno z u jścia zewnętrznego po stronie 
praw ej, jakoteż z jam y po stronie lewej. W yraźniej ukształtowanej 
części pochwowej bib dobrze zaznaczonego u jścia wewnętrznego nie 
znaleziono.

VIII. IŁ S., lat 27, m ężatka, przyjęta 22/IV 1902. Pierwszej mie
siączki nie pam ięta, następne były prawidłowe. W 20 r. życia nastą
piła dw um iesięczna przerw a w m iesiączkowaniu (nie była w ciąży), 
poczem po silnym bolu dołem, trw ającym  jeden dzień, w ylała się 
z części rodnych bardzo obfita (około 'i kw art?) ilość krwi jasn ej, 
płynnej. N astępnie była zupełnie zdrową, a  w 22 r. życia wyszła za-

w m iesiączkow aniu, taki sam  napad bolu, jak  wyżej opisałem  i krwo
tok nieco mniejszy. Odtąd czuła się pacyentka przez 4 lata dobrze. 
Ostatnia m iesiączka praw idłowa była na początku grudnia 1901 roku.
Z końcem grudnia bole do łem , osłabienie i nudności zniewoliły cliorą 
położyć się do łóżka; 6 stycznia 1902 r. bardzo skąpe krwawienie 
z części rodnych. Wkrótce potem zauw ażyła sam a po raz pierwszy guz 
w podbrzuszu. Bole utrzym ywały się przez 2 tygodnie i ustały dopiero, 
gdy po upływie tego czasu w ylała się nagle duża ilość brudno-żółtawej 
cieczy. Od owej chwili pow tarzają się jeszcze przeciętnie co kilka dni 
bole dołem, ustępujące wówczas, gdy odpłynie większa ilość wydzieliny. 
Ostatni raz zdarzyło się to 19/IV.

Badanie w ykazało : budowa i odżywienie liebe. Nad spojeniem  
Jonowem ku stronie lewej guz wychodzący z miednicy m a łe j, sięga
jący  na wewnątrz do linii środkow ej, ku górze na 3 palce nad spoje
niem łonowem, opadający  ku zatoce krzyżowo-biodrowej lewej, odda
lony na 2 palce od ściany m iednicy; guz ten m a zbitość miękko-ela- 
styczną, powierzchnię niezupełnie równa i je st  niebolesny. W pęcherzu 
skąpa ilość moczu mętnego (z powodu moczanów). Pochwa miernej 
długości zwężona i zaciśn ięta w górnej swej połowie przez opór jedno
stajny, elastyczny, spychający  silnie przednią ścianę pochwy, sklepie
nie przednie i lewe, jakoteż przedni odcinek sklepienia prawego. Skle
pienie tylne szczelinow ate, wysoko ustawione, wolne. Na powierzchni 
guza od strony sklepienia prawego półksiężycowaty otworek, zwrócony 
w ypukłością sw ą ku stronie praw ej; brzeg otworka od strony prawej 
wynioślejszy, —  od lewej wygładzony, przechodzi w opisany opór, wy- 
puklający pochwę. Badaniem  zestawionem  stw ierdza się, że opór, wy- 
puklający się ku pochwie, stanowi z guzem, nad spojeniem wybadanym, 
jedn ą całość. Jeslto  guz rozm iarów główki dziecięcej, m niej więcej j a 
jow aty , zwrócony tępszym odcinkiem ku dołowi, niebolesny. nieru
chomy. Na powierzchni górnej w ybadać można guzek nierówny, tward
szy (jakby pokręconą trąbkę), grubości kciuka. Od strony prawej za
znacza się nad więzem Pouparla utwór, odpow iadający niepowiększo- 
nemu, zgiętemu ku przodowi trzonowi macicy. To, co odpowiadałoby 
szyi m acicznej, przechodzi od strony praw ej bezpośrednio w prawy 
brzeg opisanego ju ż  u jśc ia  zewnętrznego, od lewej zaś gubi się w gu
zie właściwym. Pomiędzy domniemanym trzonem a prawym  brzegiem 
guza wyczuwa się schodzące dość nizko zagłębienie.

R ozpoznanie: Uterus bicornis, haematometra cornus sin.
W czasie pobytu w klinice ciepłota przed operacya było praw i

dłowa. Zauw ażono stanowcze zwiększanie się guza wśród bólów.
O peracya, w ykonana dnia 28/JV 1902, polegała na tem , że po 

odsłonięciu u jścia zewnętrznego wziernikami, co nie było bez trudności, 
wprowadzono nożyk na długim trzonku i przecięto ścianę guza ku 
stronie lewej na kilka ctm. Treść nie krw aw ą, lecz ropiastą i cuchnącą 
(więc pyometra), zaszczepiono na zwykłe pożywki. Guz, odpow iadający 
lewemu rogowi, znacznie się zm niejszył; guz trąbkowy zaś nie uległ 
zmianie. R opa okazała się jałow ą.

Ju ż  3/V 1902 guz zm niejszył się do rozmiarów pomarańczy, 
a  trąbki w yszukać nie zdołano.

Z powodu zm niejszenia się otworu operacyjnego i wraz z niem 
ilości wydzieliny przystąpiono d. 1<>/V 1902 r. do rozszerzenia rany. 
Badanie w uśpieniu wykazało, że róg prawy wraz z ujściem  swem 
przem ieścił się nieom al do linii środkowej. Od u jścia  biegnie ku sk le
pieniu lewemu głęboki wrąb, w znacznej części zrośnięty, z którego wy
lewa się ropa. Zgłębnik wchodzi w rogu prawym  na 11 ctm., w lewym 
zaś do obszernej jam y, objętości pom arańczy. Po znacznem rozszerze
niu otworu nożem wypłókano obfitą jeszcze treść ropiastą przy pomocy 
cewnika P i s k a e k a .  Badanie wnętrza rogu lewego palcem  wykazało 
grube, niepodatne, pozrastane z otoczeniem ściany, wyścielone wszędzie 
od wewnątrz gładką błoną śluzow ą. Ujście m aciczne trąbki z łatw ością 
znaleziono Dla zapobieżenia ponownemu zm niejszeniu się lub z a ro 
śnięciu otworu obrąbiono szwem  katgutowym ciągłym błonę śluzow ą 
jem y macicznej z błoną śluzow ą pochwy. Do rogu lewego włożono seton. 
Do d. 19/V, w którym chora klinikę opuściła, zm ieniano setony i prze- 
strzykiw ano jam ę rogu lewego. Wśród tego zm niejszył się guz do w iel
kości cytryny, a  ujście świeżo wytworzone pozostało drożne dla palca.

Grupa 1).
1 p r z y p a d e k  k r w i s t e k u  m a c i c z n e g o  p r z y  w r o d z o n y m  

b r a k u  p o c h w y .
IX. A. J „  lat 26, przyjęta do kliniki d. 13/1 1903, zam ężna od 

3 lat. Miesiączki dotąd nie m iała. Spólkow anie niemożliwe. Zwiastuny
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m iesiączki odczuwa od roku w odstępach m iesięcznych, trw ają 6 dni. 
Od 2 miesięcy stw ierdza ja k iś  guz w brzuchu.

Badanie w ykazuje: wzrost średni, budow a w ątła ; sutki słabo 
rozwinięte, jak  mniej więcej u piętnastoletniej dziewczyny. Brzuch ła
godnie wysklepiony. Owłosienie w lgórka łonowego słabe. Przy dotyku 
stw ierdza się w podbrzuszu gu z , odpow iadający w szystkiemi w łasno
ściam i pow iększonej i silnie napiętej m acicy, sięgający  3 palce nad 
spojenie łonowe. Po stronie prawej na powierzchni guza znajduje się 
postronek, m ogący •'odpow iadać więzadłu okrągłem u po lewej tylko 
mniej w yraźny sznureczek. Wargi większe i mniejsze słabo rozwinięte1 
wejjście do cewki nadm iernie Szerokie (coitus ten tatu s3).; błona dziewi
cza zam knięta, lekko w klęsła , nie n ap ię ta , posiada liczne prostopadle 
kieszonki. Najcieńszym  zgłębnikiem nie natrafia się nigdzie na^otworek 
w błonie dziewiczej. Wśród badan ia zestaw ionego prŻez odbytnicę i od 
pow łok brzusznych nie m ożna w yśledzić nic, coby św iadczyć mogło
0 istnieniu pochwy (pełnej lub pustej); cokolwiek wyżej znajduje się 
uciśnięcie am puly odbytnicy przez guz kulisty, wielkości najw iększej 
pom arańczy, o ścianach  gładkich, silnie napiętych, od przodu tw ard
szych, niż od slrony kości krzyżowej, dający  niedość pewne uczucie 
chelbotan ia; 2/3 guza leżą w miednicy m ałej; y 3 unosi się ponad wi hód 
miednicy. Nigdzie me daje się wyśledzić granica pom iędzy szy ją a  trzo
nem m acicy, nigdzie nic, coby się zaznaczało na powierzchni guza 
jako  część pochwowa albo ujście zewnętrzne. Przydatków nie wyba
dano. Guz je st  tkliwy i łatw o na boki ruchomy. Badanie palcem  przez 
pęcherz, łatwe z powodu szerokości cewki, nie udziela godnych uwagi 
szczegółów. Szczyt opróżnionego pęcherza łozy na 2 palce poniżej 
szczytu guza.

R ozpoznanie: Defectus vaginae, haematomct?-a.
D. 15/1 1903 operacya Plan operacy jn y : dążyć pom iędzy pęche

rzem a kiszką stolcow ą w górę do guza, aby odszukać resztkę pochwy, 
lub jeżeli ta nie istnieje, stworzyć przewód, któryby można Ryło później 
utrzym ać drożnym przez odpowiednią plastykę, — doszedłszy zaś do 
guza, odszukać część pochwową, aby w nujodpowiedniejszem  m iejscu 
otworzyć jam ę m acicy. Poprowadzono cięcie poziome na 4  ctm. po 
między ujściem  cewki moczowej a  kiszki stolcow ej, poczem przeważnie 
na tępoi^óddzielono na 6 —7 ctm. pęcherz od odbytnicy i dostano się do 
dolnego bieguna guza. Wśród mozolnego i bezskutecznego poszukiw ania 
za częścią pochwową, przyczem różne drobne w yniosłości w kilku m iej
scach daw ały złudne bardzo uczucia, otw arto niespodzianie zatokę 
Douglasa. N akłucie cienkim trójgrańcein, dokonane w najprzySępniej- 
szem m iejscu po ustaleniu guzą, w ykazało bardzo grubą ścianę guza
1 wypełnienie go treścią zupełnie dla krwisteku m acicznego charakte
rystyczną. Tą sam ą drogą wbito w guz ostro zakończone nożyczki 
i starano się je  wyprowadzićW ozwarte, lecz mimo to nie zdołano z po
wodu grubości i jędrności ścian stworzyć otworu takiego^ przez który
by zbadanie w nętrza guza zapom ocą palca stało się wykonalrrem. Z a
łożywszy setony w yjałowione do rany, przerwano w tem m iejscu ope- 
racyę, odkładając na później wycięcie całkowite m acicy przez laparo- 
tomię, jak o  operacyę w tym przypadku jedynie w ykonalną, a  to 
w pierwszej linii ze względu na obawę przedostania się w iększej ilości 
treści guza do jam y  otrzew now ej.

Badanie bakteryologiczne treści krwisteku, uzyskanej przez na
kłucie, w ykazało jej jałow ość.

W przebiegu pooperacyjnym  stan był bezgorączkow y; zm iana 
setonu codzienna do 4/11 1903, przyczóm wydzielina z początku obfita 
zm niejszała s.ię szybko — później za ś ograniczono się do lekko prze- 
ciwgnilnych przestrzykiw ań rany słabym  prądem.

10/2 1903. Badanie w ykazało guz kształtu pom arańczy średniej 
wielkości, spłaszczonej z przodu ku tyłowi, przechylony ku zagłębieniu 
kości krzyżowej, m ało ruchom y, od tyłu tkliwy.

D. 20/11 1903: Przetoka po operacyi zaciągnęła się znacznie, wy
dzielina bardzo skąpa, zaw iera drobne okruchy starych skrzepów. Przy
stąpiono do drugiej operacyi, t. j. do wycięcia m acicy przez laparoto 
mię Po otwarciu jam y  brzusznej w idać zlepy pom iędzy szczytem pę
cherza moczowego i siecią, a  po oddzieleniu sieci uw idoczniają się 
pozlepiane pętle jelit cienkich, pokryw ające guz i tylną ścianę pęcherza. 
N ajbliżej badającego palca znajduje się część tylnej ściany guza, po
kryta szeroką krezką je lita  cienkiego. Zaczęto w ułożeniu Trendelen- 
burga ostrożnie oddzielać je lita  na tępo, poczynając najpierw  od szczytu 
pęcherza. Św irze jeszcze zlepy oddzielały się nadspodziew anie łatw o 
zarów no od pęcherza, ja k  i od szczytu guza. Uwidoczniło się przytem, 
że w czasie pierwszej operacyi otwarto zagłębienie pęcherzow o-m a

ciczne, gdyż .palec bez oporu schodzi po przedniej ścianie guza do jemi 
podstawy. Rozlepienie blaszek zarośniętej zatoki Douglasa również nie 
napotkało na żadne trudności t a k , że i z tej strony palec dbsięgał 
dolnego bieguna guza. Po podciąghięciu guza zapom ocą pętli jedw abnej 
uwidoczniły się obie cokolwiek zgrubiałe trąbki i jajniki, z których 
prawy, m niejszy, był cokolwiek torbielowato zwyrodniały. Pozostaw ia
ją c  przydatki, podwiązano oba w ięzadła szerokie tuż przy macicy sze
regiem podwiązek jedwabnych. Po toafecie jafhy brzusznej podciągnięto 
zapom ocą Szwów katgutowych kikuty więzadeł szerokie® do dolnego 
kąta rany tak, że podwiązki jedw abne, tędy przeprowadzone, znalazły 
się pozaolrzcw nowo. Powyżej zamknięto powłoki brzuszhe.

Uzyskany preparat {Fig. 9.) ma kształt kuli wielkości średniej 
pom arańcz; Przy bocznych brzegach wi#ćtt!* przekroje trąbek i naczyń

Fig. 9.

p  =  przetoka pow stała po punkcyi.

więzadeł szerokich, zresztą powierzchnia pokryła sLrzępanii zrostów. 
Na ścianie przedniej kn dołowi znajduje się otworek, pozostały po n a
kłuciu, z którego za uciskiem w ypływa treść brudno-krw aw a. Na 
przekroju poprowadzonym przez przetokę (y>) w idać ściany macicy grubo 
na 1 —3 ctm., najgrubsze przy dolnym biegunie guza, najcieńsze przy 
górnym. Jam a m acicy, prawie kulista, zaw iera liczne kieszonkowate 

I zagłębienia i w yścielona jest błona śluzow ą, pokrytą przeważnie w ar
stw ą starych, silnie do podstaw y przylegających skrzepów. Nie zn a j
duje się nigdzie w yraźniej zaznaczonego u jścia  wewnętrznego, ani 
przewodu szyi m acicznej.

Przebieg pooperacyjny po tej operacyi był również bezgorączko
w y: 10-go dnia wyjęto szwy brzuszne. Podwiązki odchodziły przez 
dolny kąt rany zwolna tak, że choKr, opuszczając klinikę d 9/1V 1903, 
m iała jeszcze 2 podwiązki, trzym ające się dosyć silnie. Tak prane 
opuszczenie kliniki tłómaczy się obok powolnego oddzielania się pod
wiązek, także i tem, że stosow ano powolne i system atyczne rozszerza
nie przetoki, pozostalpj po pierwszej operacyi, — co się bardzo łatwo 
dało do tego stopnia doprowadzić, że bez żadnego oporu i bez uczucia 
bolu ze strony chorej można było wprowadzić paluch cały pomiędzy 
pęcherz, a  odbytnicę Ściany tej przetoki po długiem tam ponowaniu, 
przestrzykiwaniu i rozszerzaniu wygładziły się zupełnie, są  bardzo po
datne, a  od dołu nasunął się na pewnej przestrzeni przybłonek. Zdaje 
się nie ulegać w ątpliwości że spółkow anie w tych warunkach będzie 
możliwem bez w ykonania operacyi plastycznej, do której, przynajmniej 
ze strony słabo rozwiniętych warg, mało nastręcza się m ateryału.

(C. d. n.)
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II. Z pracowni fizyologicznej S zp i ta la  wojskowego w Moskwie.

Przyczynek do farmakologii pilokarpiny.

Podał

Dr. Leon Popielski
docent fizyologii.

(Ciąg dalszy).

III .

Z przytoczonych doświadczeń widzimy z całą dokła
dnością, że pod wpływem pilokarpiny wydziela się obficie 
płyn z przetoki żołądkowej. Zachodzi teraz pytanie, z jak im  
płynem mamy do czynienia? Przedewszystkiem należy zau
ważyć, że płyn ten nie, przedstawia jednolitych własności 
w ciągu całegi) doświadczenia, ale zmienia się bardzo znacznie 
nawet w dwóch sąsiednich okresach tak  co do oddziaływania, 
przezroczystości, ciągłości, zabarwienia, j a k  i własności tra
wiennych. Wogóle możemy powiedzieć, że z przetoki żołąd
kowej wydzielają się w rozmaitych okresach doświadczenia 
płyny następujących własności: 1) płyn gęsty, ciągnący się. 
długiemi grubemi pasmami, przezroczysty j a k  szkło, oddzia- 
lywaniasłabo alkalicznego. Wydziela się z przetoki powoli, lecz 
po przerwie naraz w znaczniejszej ilości; s tykając  się z wię
cej płynną częścią wydzieliny, nie miesza się z nią , ale opada 
na dno naczynia w postaci oddzielnej warstwy. Przez szklaną 
watę nie przechodzi i własności trawiennej nie posiada żadnej. 
Niewątpliwie mamy do czynienia ze śluzem, przedstawiającym 
wytwór czynności powierzchownych gruczołów śluzowych żo
łądka i kiszek. Oprócz dużej ilości podobnego płynu wy
dziela się w rozmaitych okresach doświadczenia płyn również 
g'ęsty, przezroczysty, ale w postaci oddzielnych mniej lub 
więcej częstych kropli. Niewątpliwie jest  to śluz, — wytwór 
czynności gruczołów powierzchownych błony śluzowej żołądka, 
a zapewne także i kiszek. Za tem oatatniern przypuszczeniem 
przemawia sposób wydzielania się tego płynu w niektórych 
wypadkach, a mianowicie niekiedy śluz ten pojawia się ra
ptownie, czasami jednocześnie z płynem, zabarwionym na 
żółto, w postaci jednego mniej lub więcej znacznego kłaczka;
2) wodnisty i przezroczysty, albo 3) zabarwiony na żółto, 
bardzo często z drobnymi nieprawidłowej formy strzępkami. 
Te dwa ostatnie rodzaje płynu stanowią główną, przeważa
jącą  część wydzieliny, otrzymywanej z przetoki żołądkowej. 
Oddziaływanie tego wodnistego płynu bywa przeważnie alka
liczne; tylko w niektórych doświadczeniach i to w bardzo 
krótkim  czasie można stwierdzić oddziaływanie kwaśne. Oprócz 
tego zwraca na siebie uwagę charakterystyczny zapach płynu 
wodnistego, a mianowicie zapach ten przypomina płyn pu
chliny brzusznej, podobny do zapachu wilgoci w mieszka
niach. Płyn z przetoki żołądkowej nie wydziela się bez 
przerwy, .'równomiernie, lecz z znacznemi przerwami, zwykle 
odrazu w znacznej ilości, strumieniem. Ten sposób wydzie
lania się jes t  bardzo ważny, gdyż z tego jednego faktu mo
żna wnioskować o pochodzeniu tego płynu. G dyby płyn ten 
pochodził z żołądka, to wydzielina trw ałaby  bez przerwy 
z większą lub mniejszą szybkością, j a k  to naprzykład wi
dzimy przy wydzielaniu się soku pierwotnego podczas uro
jonego karmienia psa Zwiększenie wydzieliny następowałoby 
wśród znaczniejszych skurczów żołądka, ale nigdy nie byłoby

długiej przerwy, j a k ą  spotykamy w naszych doświadczeniach. 
F a k t  ten wskazuje, że znaczna część wydzieliny, wypływa
jącej z przetoki żołądkowej, pochodzi z kiszek, w których 
nagromadzony płyn za pomocą ruchu robaczkowego przerzu
cony bywa do żołądka i odrazu w postaci strumienia wy
dziela się z przetoki. Niżej spotkamy się z innymi faktami, 
przemawiającymi za słusznością wypowiedzianego zdania. Jak  
to naprzód już  można było przypuszczać, oddziaływanie płynu 
zwracało na siebie szczególną uwagę ze względu na to, że 
sok żołądkowy ma odczyn kwaśny. Ze szczegółowego opisu 
przytoczonych wyżej doświadczeń widać, że oddziaływanie 
płynu (stopień kwasoty albo zasadowości) jest  rozmaite nie
tylko w rozmaitych doświadczeniach, ale zmienia się w prze
ciągu jednego i tego samego doświadczenia. W 4-eeli wy
padkach podczas całego przebiegu doświadczenia oddziały
wanie pozostawało alkaliczne, chociaż stopień tej alkaliczności 
uiegal wahaniom od 0 ,2 5 %  N aH O  do 0,6°/0 NaHO.

W dwóch doświadczeniach oddziaływanie stawało się 
czasami kwaśnem; stopień kwasoty wahał się od 0,06°/0 HC1 
do 0,26°/o HC1. Pozwolę sobie przedewszystkiem zwrócić 
uwagę na doświadczenia, w których płyn podczas całego 
doświadczenia pozostawał alkaliczny. Zasadowość ulegała 
wahaniom, które najzupełniej są zrozumiałe, jeżeli we
źmiemy pod uw agę, [że płyn nie zawsze byl jednostajnym, 
że często zawierał znaczne ilości śluzu i żółci. W  k a 
żdym razie doświadczenia te przemawiają najzupełniej w y
raźnie za tem, że o wydzielaniu się soku żołądkowego nie 
może być mowy. G dyby sok żołądkowy wydzielał się choć 
w niewielkiej ilości, niewątpliwie wystąpiłoby kwaśne oddzia
ływanie, albowiem płyn alkaliczny, który zobojętnia sok żo
łądkowy, występuje z kiszek po znacznej nieraz przerwie.

Zwłaszcza doświadczenia 1— 3 są interesujące z tego 
powodu, że od samego początku do końca zasadowość przed
stawia się prawie bez żadnych wahań i to względnie bardzo 
wysoką. Wreszcie, jeżeliby w tycli doświadczeniach zasado
wość ulegała zmianom ze względu na domieszkę soku żołąd
kowego, to ten ostatni możnaby było wykryć  przy poszuki
waniu pepsyny, inneini słowy, określając własności trawienne 
zebranego płynu w kwaśnej reakcyi. Pomimo to, że zebraną 
w tych doświadczeniach wydzielinę rozprowadzałem kwasem 
solnym do 0,2°/0 i do 0 ,3%  ULI i przez to stwarzałem wa
runki sprzyjające dla działania pepsyny, białko gotowane 
kurze nie trawiło się zupełnie, a fibryna choć rozpuszczała 
się, je d n a k  znacznie gorzej, aniżeli w płynie alkalicznym.

W y n ik a  więc stąd, że pod wpływem pilokarpiny w do
świadczeniach 1— 4, sok żołądkowy nie wydziela się zupełnie.

Przejdę teraz do tych 2-ch doświadczeń, w których cza
sami pokazywał się z przetoki płyn o odczynie kwaśnym. Prze
dewszystkiem zwraca uwagę fakt, że kwasota podlega zmianom, 
wahając się w granicach od 0 ,0 6 %  PICI do 0 ,26%  DCI; ró
wnież i zasadowość wydzieliny alkalicznej w tychże doświad
czeniach ulega wahaniom. W y n ik i  przytoczone niewątpliwie 
przemawiają za tem, że jednocześnie z wydzieliną o oddziały
waniu alkalicznem mieliśmy wydzielinę soku żołądkowego. Na
leżałoby określić ilość soku żołądkowego, wydzielonego w ty cli 
doświadczeniach. Określenie to łatwo byłoby wykonać, gdy- 
byśmy wiedzieli, j a k ą  była zasadowość wydzieliny alkalicznej; 
niestety stopnia tego ściśle nie znamy. Jeżeli przypuścić, że 
mieliśmy do czynienia w doświadczeniu Nr. 5 z płynem o za
sadowości =  0 ,2 6 %  NaHO, a w doświadczeniu Nr. 6 o zasa



dowości =  0 ,25%  NaHO, w takim razie okaże się, że soku 
żołądkowego o kwałjjreie =  0 ,47°/0 (według określeń kwasoty 
soku w moich doświadczeniach) Wydzieliło się:

w doświadczeniu Nr. 5 . . 15,2 c tm .3,
a w doświadczeniu Nr. 6 . 8,13 c tm .3.

J a k  widzimy, wielkości te są bardzo nieznaczne. Czy
mogą one przemawiać za tem, że pilokarpina Ipebudza doJ
czynności gruczow żołądkowe? Pozwolę sobie zwrócić uwagę 
na to, ze w powyższych doświadczeniach przed wprowadze
niem pilokarpiny sok żołądkowy wydzielał się w pewnej choć 
nieznacznej ilości. Wobec tego z doświadczeń tych możemy 
wyprowadzić tylko wniosek, że pilokarpina nie zmniejsza 
istniejącej wydzieliny soku żołądkowego.

T ak  więc rnożelny co do gruczołów' żołądkowych w y
powiedzieć następujące zdanie: 1) pilokarpina nie pobudza 
ich  do czynności; 2) jeżeli gruczoły żołądkowe funkcyonowały, 
to czynność Rh pod wpływem pilokarpiny się nie zmniejszał.

IV.

Z pbwyższych doświadczeń wynika, że pod wpływem 
pilokarp iny  wydziela się z przetoki żołądkowej płyn prze
ważnie -iilkaliczny* Co do źródła tego płynu, to już wyżej 
wzmiankowałem, że pochodzi on w przeważnej cz |ści z kiszek 
na co wskazywał fak t  nągłełg '^  i w znacznej ilości ukazy
wania się wydzieliny. Pierwsze przypuszczenie, jakie nasuwa 
się co do chaTakteru tego płynu, jes t  to, że marny do czy
nienia z sokiem trzustkowym. Za tem przypuszczeniem prze
m awiają następujące argumenta: 1) zasadowość zbliżona do 
zasadowości sóku trzustkowego i zupełnie nie odpowiednia 
dla soku kiszkowego, 2) trawienie fibryny i 3) zamiana skrobi 
na"eukier gonowy. Jed n ak  wysoka zaśadowość.nie może mieć 
rozstrzygającego znąezenia dlatego, że stopień jej by ł ozna
czony w płynie nieprzesąezonym , albowiem przez watę 
Szklaną i zw ycza jn e^ ączk i  płyny śluzowite nie przechodzą i 
w.c'alą!' Co się zaś tyczy trawienia fibryny, to fak t ten nie 
może być dowodem, w  mieliśmy] do czynienia z fermentem 
białkowym trzustki dlatego, ze fibryna niegotowana roz- 
[iuszcz'a się łatwo w wielu płynach alkalicznych, białkowa
tych. Rozstrzygające znaczenie mogło mieć działanie wydzie
liny na gotowane białko kurze, które  trawiło się w niej nad
zwyczaj powoli, czego być nie powinno, gdyż ferment białkowy 
trzustki wobec żółci i soku trzustkowego okazuje nadzwyczaj 
en&rgiezne własności trawiące, a obecność żółci i soku trzust
kowego w wydziehnie by ła  niewątpliwą. Niektóre własności 
chemiczne wydzieliny przemawiały wprost przeciwko przy
puszczeniu soku trzustkowego. W iadomo, że sok trzustkowy 
zawiera dużo sody; otóż, jeżeli do soku trzustkowego do 
lewać HC1, to wydziela się w dużej ilości C 0 2 i płyn 
się burzy. Nic podobnego nie zachodziło przy dolewa 
niu HCT do otrzymywanego w naszych doświadczeniach 
płynu.

Aby jed n ak  przekonać się ostatecznie, j a k i  udział przy j
muje trzustka w powstawaniu wydzieliny, podwiązałem u j e 
dnego psa (Nr. 2) pod chloroformem .przewód W irsunga,
.a k iedy rana  zupełnie się za^oi-1^1 przystąpiłem do doświad
czeń. J a k  to widać z doświadczeń 'NNr. 4- i 5, okazało się®  
że płyn wydzielający się je s t  takich samych własności, j a k  
przedtem. Co do ilości, to trudno jes t  p rzep ro w ad zi^o d p o 
wiednie porównanie dlatego, że u psa Nr. 2 w dó&wiaućfcfoniu
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Nr. 3A w którem przewód W irsunga um był podwiązany, 
ezofagotomia nie była w ykonana; z tego powodu w wydzie
linie z przetoki żołądkowej niewątpliwie była znaczna do
mieszka śliny. Wreszcie doświadczenia NNr. 4 i 5, w k tórych 
u psa była w ykonana ezofagotomia wykaz ijąl że ilość w y 
dzieliny podlega znacznym wahaniom, co zupełnie jest zro
zumiałem wobec pgńhodzema jej z kiszek: pod wpływem 
ruchu robaczkowego treść kiszek może być w niektórych 
przypadkach przerzucona w większej swojej części do żołądka,-! 
w innych zaś pa zewnątrz przez odbytnicę. Że w przyto
czonych doświadczeniach nie mogliśmy miec do czynienia 
z soki' m trzustkowym, można było wnioslcować u priori na 
za^idzie doświadczeń, {wlanych w pierwszej części tej pracy 
nad działaniem pilokarpiny na' gruczoł t r z u s t k o w e j  doświad
czeń tvićh widać, że sok trzustkowy pod wpływem pilokar
piny nie wydziela się wcale. Zatem płyn badany nie jest 

^fflkiein trzustkowym. Jakże  jed n ak  wytłumaczyć fakt, że płyn 
zebrany przy naszych doświadczeniach zamienia skrobię na 
cuk ier?  Tę zamianę skrobi na cukier należy przypisać fer
mentowi skrobiowemu, zawierającemu się w soku kiszkowym, 
według badań S z e [ f f i  a 1 n i k  o w a, P a s z  n j  i n a  i ' n n y c h .

Ze w skład tego płynu wchodzi! sok k iszkow ej można 
było wnioskować jeszcze i z tego faktu, że domieszka nie
znacznej jego ilości do soku trzustkowego podnosiła w w y 
bitny sposób własności trawienneHtego ostatn ieg^ Z wyżej 
przytoczonych wyników badania możemy wyprowadzić wnio
sek, że w skład badanej przez nas. wydzieliny niewątpliwie 
wchodzi sok kiszkowy, lecz że ona nie składa się wyłącznie tylko 
z niegcp Doświadczenia S z e p o w a 1 n i k  o w a, M a s ł o w a  
i innych w skazu ją ,  że pilokarpina wywołuje rzeczywiście 
bardzo obfitą wydzielinę soku kiszkowego; tak  n. p. z części 
kiszek długości 40 ctm. S z e p o  wa l  n i k o  w otrzymał 24,4 c tm .3 
sbku kiszkowego. Możemy więc z dużem prawdopodobień

s t w e m  powiedzieć, że w y d z ie l inaw  przeważnej części składa 
się z B oku kiszkowego, ale nie wyłącznie z niego jednego. 
W naszych doświadczeniach zasadowość wydzieliny =  
0,25°/0— 0 ,6 %  N aliO , gdy tymczasem zasadowość soku kiszko
wego według doświadczeń S z e p o w a 1 n i k  ó‘tv a =  0 ,0 3 % — 
0,1%- Oczywiście więc w skład badany^o płynu wchodzą 
takie części, które  podnoszą jego zasadowość. Najprawdopo
dobniej temi składowemi częściami jes t  żółć, obecność 
której w wydzielinie można w ykryć  z łatwością. Teraz 
możemy wypowiedzieć o charakterze otrzymywanej wydzie
liny następujące zdanie: W ydzielina ta: 1) n,e zawiera w so
bie soku trzustkoweg™, a sok żołądkowy znajduje  się w póstaci 
n S m aczne j  domieszki i tylko w niektórych doświadczeniach;
2) sk łada  się zaś w przeważnej ezęśc; z soku kiszkowego, 
w mniejszej z żółci i niewielkiej ilości śluzu. Czy nie zawiera 
w sobie jeszcze jakich innych częśbi, o tem mobemy wypo
wiedzieć tylko przypuszczenie, raniej więcej prawdopodobni, 
lecz bez ściśle ugruntowanych faktójv. Zapach wodnistej części 
wydzieliny przypomina sobą, j a k  wyżej nadmieniliśmy, zapach 
płynu z puchliny brzusznej; z pewnem prawdopodobieństwem 
można przypuszczać, że i w naszych doświadczeniach mamy 
do czynienia z niewielką domieszką przesięku, pochodzącego 
z rozszerzonych pod wpływem pilokarpiny nączyń krwiono
śnych błony śluzowej ki®ek. Okolicznością s p rz y ja ją c ą 1)

3  S z  e p o w a 1 n i k o w spostrzegaj wydzielanie się pod wpływem 
pilokarpiny całych piatów nabłonka bZony śluzow ej kiszek. Fakt ten 
przem aw ia na korzyść uezynioneg’6 przypuszczania
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przechodzeniu płynnej części krwi do kiszek, je s t  zwiększone 
ciśnienie krwi przy rozszerzonych naczyniach obwodowych.

V.

Obecnie, k iedy  dokładnie poznaliśmy działanie pilokar
piny na jelita, możemy przejść do wyjaśnienia, dlaczego 
w pewnych ściśle określonych warunkach sok trzustkowy 
wydziela się pod wpływem pilokarpiny. W arunk i to sprowa
dzają się do obecności w jelitach kwaśnego płynu, jak  to 
np. bywa u psa niedawno nakarmionego przed doświadcze
niem. Jeżeli więc przed doświadczeniem wydzielać się będzie 
sok trzustkowy, to po wprowadzeniu pilokarpiny wydzielina 
wyraźnie się wzmoże, j a k  to widać z doświadczenia Nr. 10. 
wykonanego na psie z przewlekłą przetoką trzustkową. W i
dzieliśmy wyżej, że pilokarpina wywołuje bardzo energiczny 
ruch robaczkowy w kiszkach; otóż kwaśny płyn (np. sok 
żołądkowy), przesuwając się wzdłuż jelit, s tyka  się z coraz 
to nowemi częściami błony śluzowej i wywołuje cały szereg 
bodźców, które sumując się, wy wołują spotęgowanie czynności 
trzustki. Jednocześnie je d n a k  pod wpływem pilokarpiny za
chodzą zjawiska, które nie sprzyjają  działaniu kwaśnych 
płynów na trzustkę. A mianowicie, obficie wydzielający się 
alkaliczny sok kiszkowy zobojętnia kwaśne płyny i zmniejsza 
'eh pobudzające działanie. Mogą więc być takie przypadki, 
ze kwas solny nie wywoła wydzieliny, albo bardzo nieznaczną. 
Również zupełnie zrozumiałem jest, że ilość kwasu solnego, 
wprowadzanego do dwunastnicy, odgrywa rolę Jeżeli wpro
wadzimy niewielką ilość, to nastąpi zupełne zobojętnienie 
1 działania kw asu solnego możemy nie dopatrzeć. Stąd wy
nika wniosek, że dla otrzymania wydzieliny należy wpro
wadzać kwas solny w ilości większej od pewnego minimum. 
Doświadczenia 4, 5, 6 (części pierwszej) w ykazują , że ilość 
ta dla kotów nie powinna być mniejszą od 30 c tm .3, albo
wiem wprowadzenie 10 ctm .3 w doświadczeniu Nr. 3 spowo
dowało bardzo słabą wydzielinę. Naturalnie, że tylko eo przy
toczone wyjaśnienie badanej wydzieliny soku trzustkowego 
pod wpływem pilokarpiny, bynajmniej nie wyklucza pobu
dzającego jej działania na zakończenie obwodowych n. n. wy- 
dzielniczych w innych gruczołach; dla trzustki zdaje, mi się 
jed n ak  jes t  ono więcej prawdopodobnem. (Duk. n.).

6  Lutego 1904. p r z e g l ą d

iii. W y  c i ą g  i.

R o s i ń s k i .  0  granicach okresów m acicznego zakaże
nia kiłow ego. (Monatschr. f .  Geb. und Gyn. Tom  lS ,  Zesz. 3, 
1903). W pracy tej au tor om awia ważne pytanie, od jak ie g o  czasu 
-da rodziców nie przenosi się przez Czynność rozrodczą na potom 

stwo. W pierw szym  okresie  zwiastunowym, przed w ystąpieniem  
wrzodu pierw otnego, k ila  zdaje  się nie przenosić przez a k t  zapło
dnienia; natom iast na podstaw ie 7 przypadków , ogłoszonych w pi
śm iennictwie m usim y p rzy jąć  możliwość tak iego  przenoszenia w dru
gim okresie  zwiastunowym , to zn. aż do w ystąpienia ogólnej osutki. 
Od tej chwili przenoszenie się  choroby drogą płciow ą trw a stało  
dłuższy czas, bez względu na to, czy zewnętrzne objaw y kiły wy
stąp ią  lub nie, czyli, że choroba ta może się  przen ieść drogą m a
ciczną na potom stwo także w czasie między pojedynczymi wybu
chami osutki, nadto dłuższy czas po ostatn im  nawrocie, nawet wtedy, 
gdy kiła zdaje  się  ju ż  w ygasła w ustro ju  w t. zw. stadium latentiae , 
kiedy przez dotyk nie je s t  więcej zaraźliw ą. W tem właśnie trw a
niu zdolności przenoszenia choroby po za okresem  bezpośredniego 
zakażen ia tkw i różnica między k iłą  udzieloną przez zapłodnienie, 
a  n ab ytą  przez dotyk, t. zn., że kobieta zakażon a k iłą  może uro
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dzić dziecko, chore, mimo żo ona sam a nigdy nie okazyw ała ze
wnętrznych objawów lcily. D la  lek arza  praktycznego najw ażniejszem  
je s t  pytanie, ja k  długo trw a ta  m ożliwość p rzen oszen ia? L e sso r  
przypuszcza, że czas ton różny je s t  u kobiet i mężczyzn, a tłóm aczy 
to w n astępu jący  sp o só b : ja jk a  tw orzą się  w ja jn ik ach  ju ż  od 
wczosnej m łodości; jeże li więc zarodki kilowe w jak im ś czasie do
stan ą się do pęcherzyka ja jn ikow ego, to m ogą ono tam  pozostać 
naw et szereg  lat, aż ja jk o  to, opuściw szy ja jn ik , zostanie zapłodnione; 
wówczas dopiero k iła  rozw ija się dalej ju ż  w rosnącom  ja ju .  W e
dł ug tej teoryi kobieta może przenieść kiłę na potom stwo podczas 
całego ok resu  rozrodczego. II mężczyzny nasien ie odnaw ia się  b a r
dzo szybko i w wielkich ilościach zo sta je  wydalane, u z niemi na
turaln ie i zarodki kilow e. K iła  więc u mężczyzny m ogłaby być prze
niesioną na potomstwo tylko w ok resie  zarażenia, kiedy m ikroby 
kilowe, krążąc po całym  u stro ju , c iągle  znowu d o sta ją  się  do jąd er , 
a z nich z nasieniem  na zew nątrz. Teoretycznie wywody te, zresztą, 
bardzo ponętne, są  możliwe: na razie jed n ak  trudno im przypisać 
ja k ie ś  w ięksżS znaczenie, o ile op iera ją  się na fak tach , zupełnie 
nam dotychczas nieznanych. N ie znamy przedew szystkiem  dotąd  
owych mikrobów  kiłow ych, nio wiemy, w ja k i  sposób one się  łączą 
z kom órkam i zarodkow em i, ja k  się  to przenoszenie odbywa, czy 
wogóle przez nasienie, czy może d rogą k rążen ia łożyskow ego (M a- 
tzenauer). W edług au to ra  i wielu innych k ila  płodowa je s t  zawsze 
tylko pochodzenia o jcow skiego; za tem świadczą, p rzy p ad k i, gdzie 
zakażony k iłą  ożenił się  w ok resie  ju ż  u kry te j kiły i mi a ł  ze sw oją 
żoną kilkoro dzieci kilowych, podczas gdy żona sam a  nigdy nie 
okazyw ała objawów kiły i pozosta ła  zdrow ą; tu więc tylko płód 
okazyw ał istn ienie ukrytej kiły ojca. N a pewno więc pow iedzieć, 
kiedy k ila  zupełnie w ygasła u osobnika, właściwie nie m ożna nigdy. 
A utor przytacza przypadki, gdzie w 12 , 15, a  nawet i 20 lat po 
piorwotnem zakażeniu o jca  rodziły się dzieci kiłowe, niezdolno do 
życia. Trudno się  również dopatrzeć jak ie g o ś  związku między pozo
stałościam i po przebytej kile w postaci pow iększonych gruczołów, 
blizn, plam  barwikowych, bezbarw ności skóry —  a  zdolnością prze
noszenia kiły: S taran o  się  także  rozw iązać to pytan ie na podstaw ie 
badan ia n asien ia (Jo sep h  i P iórkow ski) i na podstaw ie dat sta ty 
stycznych (Fo u rn ier), n a  razie  je d n ak  bez niezbitych wyników. Fou rn ier 
przy jm uje, że przeciętnie 5 la t  po zakażeniu  k ila  je s t  ju ż  tak  o sła 
bioną lub w yleczoną, że przenoszenie m aciczne więcej nie n astępu je . 
W edług innych sta ty sty k  k iła  dopiero w 9 la t po zakażen iu  rzad k o  
tylko byw a przenoszoną na potom stwo. M racek  podaje  sta ty sty k ę , 
gdzie w 4o'Vo przypadków  kiła m atki przenosiła się od 2— 6 lat po 
zakażeniu, w 77o od (i— 25 lat. Co się tyczy przenoszenia kiły w je j  
ok resie  trzeciorzędnym , lub w drugiem  pokoleniu, to zdan ia są  po
dzielone. W iększość jed n ak  przyjm uje, że ten II I  okres kiły —  nie 
jest. więcej dla potom stw a niebezpiecznym , że jed n ak  przenoszenie 
w drugiem  pokoleniu, t. zn. z osobników z k iłą  wrodzoną, je s t  m o
żliwo. Teoretyczn ie nie m ożna tej zasadzie  nic zarzucić, je śli się  
zważy, żo k iła  w rodzona ob jaw ia się  czasem , ja k  n a b y ta , a naw et 
może m ieć cięższy przebieg i że może się udzielić w prost przez do
tyk. W dalszym  ciągu om aw ia au tor wpływ leczenia sw oistego na 
zdolność przenoszenia kiły. N ie u lega  kw estyi, że wpływ tak i istn ie je  
i w szystko, co wyżej zostało powiedziane o czasie trw an ia  zdolności 
przenoszenia, m a znaczenie tylko wtedy, jeżeli m iało m iejsce do
kładn e leczenie rtęciow e. Sam o tylko leczenie, choćby n ajforsow niej- 
sze, bez przeczekan ia tego czasu, koniecznego od pi erw otnego za
każen ia, nie pow strzym a przenoszenia kiły. N asilen ie k i ły  rodziców 
niem a żadnego wpływu na niebezpieczeństwo przenoszę tia je j  na 
potom stw o; au tor podaje  przypadki, gdzie k iła  o bardzo  lekkim  
przebiegu u rodziców w yw ierała bardzo zgubny wpływ na dzieci, 
gdyż m atki te, w jednym  przypadku  między 7 — 15, w d ru gim  mię
dzy 9 — 20  rokiem  po zakażeniu, urodziły 9, w zględnie 6 płodów, 
ju żto  zm aeerow anycb, ju żto  niezdolnych do życia. W końcu au tor 
w yprow adza na podstaw ie powyższych wywodów wnioski prak tyczn e, 
dotyczące przyzw olenia na m ałżeństw o. W rodzoną k iłę  m ożna zw al
czać tylko zapobiegaw czo; ani leczenie pośrednio płodów przez le
czenie m atki w czasio ciąży, ani bezpośrednie po ich urodzeniu, nie 
d a ją  pewnych wyników. Główne znaczenie m a pouczenie chorego 
na kiłę, j a k  się m a zachow ać. W  tym  colu należy n aprzód zwró
cić baczną uw agę n a w yw iady: badan ie przedm iotowe m a m niejsze 
znaczenie, chyba że są. widoczno objaw y kiły drugorzędnej, a  w tedy 
o przyzwoleniu na m ałżeństw o niem a mowy. M iędzy pierw otnem  
zakażeniem  a  zapłodnieniem  powinno upłynąć 5 lat, przyczem  n a
leży zwrócić uwagę, żo i po tym czasie  m ożliw ość przeniosienia kiły  
na potom stwo nie je s t  w ykluczoną i że d latego dobrzeby było cze- 
kać  do 9 roku po zakażen iu . Je ż e li sto sunki zew nętrzne zm u szają , 
należy żądać ja k o  minimum  3 lat lub lV 2 roku po ostatn im  na
wrocie. Je ż e li chory na ten czas absolutnie zgodzić się  nie m oże, 
nie wolno lekarzow i b rać żadnej odpow iedzialności; należy je d n a k  
zwrócić uw agę chorego , aby o ile możności nie nastąpiło  zapłodnię-
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nie, -a' rów noeaęśnie. poddał się: dokładnem u leczeniu. Tylko scisto 
i energiczne stanow isko lek arza  możo zapobiedz tak  bardzo rozpo
w szechnionej w tym k ieru n ku  następow ej nędzy fizycznej i m oralnej.

D r. EwfrĘWęnpreis.
Deuj f e s c h.  Samobójstwo u dzieci. (A rc h iv Jmffinderheilk- 

1904, T. Kia):. Szs&npłą literatu rę , za jm u jącą  s i l  tym przedm iotem, 
w zbogacił ita tar pęCtawieniem "200 przypadków  Sańiobójstw  u dzrecj. 
S ta ty sty k a  stw ierdza, że sm utny ten objaw  niedom agania clziBej- 
szyeh urządzeń społecznych s ta je  się coraz częstszem  zjaw isfsłom : 
od roku 179S&do 1797 zdarzył się  w B erlin ie  jeden  tylko praypa- 
dok sam obójstw a u dziecka; w nąsitępiiem dziesięcioleciu  ( f r a j d o  
lS07).,ząn otow an o  3 przypadki tego rodzaju , a w latach  1 8 1 2 — 1821 
stw ierdzono ju ż  31 sam obójstw  u dzieci. W ciągu  X I X  B u ięp ia  liczby 
te podnoszą się  sta le  tak , łżp w ostatn ich  trzech dziesiątkach  lat 
naliczono sam obójstw  u dz iec i w sam ych Prusach pi zeszło 1700. 
Ja k o  głów ną przyęSzraę uwbiH au tor system  szkolny wychowania, 
w ygórowane am bieye rodziców i egzaminuj „których  działan ieyua 
m łody ustró j można porów nać *ćlo ciężkiej choroby, pow odującej po
ważne zaburzen ia w tym w łaśnie narządzie, który w owym czasie 
z najw iększym  w ysiłkiem  p r a c u je — w m ózgu 11. O koliczności te m ogą 

fctać się  przyczyną sSm obójstw a albo bezpośrednio, albo też pośre
dnio, pow odując-chorobliw ą pobudliw ość uk ładu  nerwowego. Ważnym 

iężynnikiem przyczynowym  je s t  op łakan e polożonie m ateryalne k las 
pracu jących  i w czesęe zapoznanie się  dzieci z bezlitpsną walką, o byt. 
le o ry ę  (Ju ete leta  i W agnera^ w edług której liczba sam obójstw  prj&d- 

'śtaw ia podobnie, j a k  liczba narodzin i śm ierci, pew ną niezm ienną 
praw idłow ość, uw aża au tor za podobnie blędnfT ja k  jeo ry ę , k tóra  
upatryw ała tej prawidłowość'! w śm iertelności osesków ; podobnie ja k  
zw iększenie lub zm niejszenie .tej ostatn iej zależy od rścyon aln ej hi
gieny żywienia, tak  sam o um iejętn ie stosow ana ['-higiena S u sz y “ może 
zdaniem  au tora  skuteczn ie zw alczać g ę s t o ś ć  sam obójstw a u dzieci, 
ten n ajsm u tn ie jszy  dokum ent w spółcjeB UOl ćywilizacyi.

Z estaw ien ie au tora obejm uuS w iek : od 5-go do 2 l>go  róku ż j j  
cia. Pod&W  gdy w sta ty sty ce  S ie g e rta  najm łodsze dziecko liczyło 
5 lat, u zestaw ieniu au tora1 pierw sze sam obójstw o przypada na rok 
siódm y żyąia. Do 10 lat życia liczby są  bardzo n izk ie; szybko pod
noszą się od jed en astego  roku i u trzym ują się do 16-go roku  na 
tym  poziom ie, poczem znów n agle  cżęstość  samobójs.tw bardzo zna
cznie opada.

Przyczyny w poszezególn® h  przypadkach  były n astęp u jące : 
O bawa 'kary  złe św iadectw o 2 8 ; złe obchodzenie się 18 ; cho
ro ba '1$ ; wpłyiv książek  2 ; zm artw ienie S J  otrzym ana k ara  25 ; mi- 
łos'ć 11 ; n osta lg ia  1 ; niezadow olenie z zawodu 5 ; przyczyna n ie 
znana 35. —  Sposoby w ja k i  poszczególne sam obó jstw a zostały  wry- 
konane: utopienie 46 ;’ powid&zenie 17; s trza ł 4 4 ; trucizna 14 ; ostre  
narzędzi]! 2 ; p rze jech an ie  9 ; w yskoczenie z okn a $ ? ;  ^spalenie 1; 
nieznąńy sposób o.

W  końcu po d aje  au tor k ró tk ie  streszczen ia owych 200  przy
padków , Zaczerpnięto z kron ik  dzienni karsk ich  ostatn ich  trzech  lat.

Dr. T. ZeleńsMp.
P r ę g o w s k i .  W spraw ie kurczow ego zaparcia stolca.

'\W iener medic. Presse, N r. 1). A u tor w ykazuje, Eze tak  zw. przez 
js in g e ra ię A ró /a A i?  spastica idiopathica , w ystępu jąca u osób nerw o
wych, nie je s t  sam oistn ą je d n o stk ą  chorobow ą, lecz tylko jednym  
z wielu objaw ów  opisanej prze^ au to ra  nerwicy, znanej zw ykle pod 
nazw ą n eurasten ii okrąsow ej; d la  tych też powodów i u sun iętą  być 
może tylko p rzy  wyleczeniu om awianej choroby podstaw ow ej.

P r ę g o  w sjd i. W  sprawie obchodzenia się z suchotni
kam i po ich przew iezieniu (lo zakładów  klim atycznych.
(Zeitschrift / .  Tuberkwtose und I-leilstattewesen, 1 9 ® , V. 3). A u tor 
przedstaw ia jed en  pifźypadok i pow ołuje Się lUwlliczng; inne, w któ
rych p a c je n c i, przyw iezieni (daczakiadów , w pierwssfreli dniach czu ją 
* I ę  rzeźko, cM lopiero potem  dozn ają kilkodniow ego znaoenego po
gorszen ia, które niekiedy kończy się  śm iercią. Objaw  ton je s t  aua- 
logiczny d o 'sp o ty k an eg o  także  n ludzi zdrow ych, którym  również 
trudy dłuższej podtóźy d a ją  się  zwykle we znaki nie bezpośrednio 
po przybyciu do celu podróży, lecz w parę dni potem . Oprócz t r u 
dów podróży —  d z ia ła ją  tu niezaw odnie także  różnice k lim aty czn a  
A u tor p rzestrzega  pszed  łudzeniem  się —  podniesiooem  sam opoęzu- 
uiom chorych w pierw szych paru dniach po przybyciu do jsan ato -  

ty ju n  i sądzi, że z małym w yjątkiem  należy tych chorych od chwili 
przy jazdu  trak tow ać, .jpk znajdująoybh się w powużnein n iebezpie
czeń stw ie  życia, a więffj trzym ać go w łóżku, stosow ać odpow iedn ia 
dyetę itp. W praw dzie nie postan ie przez to w yzyskany w całej pełni 
bodziec, ja k i niezaw odnie nagła zm iana warunków' w yw iefb na w y
m ianę lidHyfeyi: za to uniknie się nie jeden  raz zgonu chorego, tem 
boleśniejszego, że nieoczekiw anego.

Mcfer.  Leczenie ostrego 'zatrucia morfina i makowcem  
zapomocą nadm anganezianu potasu. {Therap.- M onałschrift

X V II, st.r. 5 t J A u t o r  zauw ażył łatw ość, z ja k ą  nadm anganózian  
potasow y utlen ia m o rfię g  mawet w obecności innych, łatwo się  u tle
n iających  eial organicznycli. Przenoszą^dośw iadczeuięw zóz viiro  ua 
u stró j ży jący  s tw ie rd z ił , że nadm anganezian potasow y, podany 
w roztw orze przez usta, bądź podskórnie, lub śród żJln ie  królikom , 
zatrutym  niortiną, działa ja k o  pewna odtrutka. Aiimo niezaw oduycli 
skutków  togi) spÓsolm leczenia zatru cia m orfin ą*tak że  u ludzi, bez 
względu na sposób podania ustrojow i n ad m an gan ezian u , za leca ją  
niektórzy autorow ie jodynie drogę przewodu pokarm ow ego, przy- 
p u s B z a ją o f  że przy wSlji/ykiwaniu nadm anganezian  na miejsećl 
n le |a  rozkładow i, a tem  samom m usi działan ie  swe u tracić . Ten 
rozdźw ięk między dośw iadczeniem , a  teoryą usiłu je  au tor usunąć. 
Z dośw iad c z a  au to ra  w ynika, żep iadm an gn n ezian  p o t a s o w i  działa 
na b iałko w ten sposób, że ntlon iając je , wchodzi zarązem  z niem 
w zw iązek na oksoprotsulfoninii m arigjnu, z k tórego po pewnym 
czasie (do 24 godzin) ty jdzie laesię  osad  dw utlenku m anganu, zo sta
w iając w roztw orze wolny kw aąjpksyprotsjilfonow y M alyćgo. P roces 
rozpadu na wolny kw aś dokonuje sto dzięki hidrolizic, przy której 
odszezepia się wolny tlen. W ton sposób tłóm aczy 'a u to r  d o św iad
czenia, w którycli roztw ory b iałka i nadm anganezianu potasu  po 
dbdaniu morfiny nie okazyw ały sm aku  gorzkiego, ani nie działały 
toksyCzniei Podobnie zuchów;, wały sm m ieszaniny ic /tw o ru  m orfiny, 
czyto z k r w i J  «  z roztw oram i hem oglobiny, pcP dodaniu do nicli 
roztw oru nadm anganezianu potasow ego. A u tor przedstaw ia solno 
działanie w strzykiw ań podskórnych, czy ŚPÓdżylnych nadm angano- 
zianu po td ffitS gb  w ten sposób, że/^im m ie jffli w strzyknięcia tw o
rzy Hi ę z b iałkam i płyn nem i tkanki, a we krw i z homoglobij_ą||s()l 
‘mangatiowa. kw asu oksyprotsńlfonow ego, k tóra, rozchodząc się  po 
u stro ju , w zetkn ięciu  z m orfiną utlonia ją ,  tem sam em  zam ienia na 
ciało, ustrojow i nieszkodliw e.

Spęsól) toczenia zatem  je s t  n astępu jący : ponieważ w esH n a 
ju ż  m orfin a, cż-J' makowi™ , w yd zie tą ją-jśię ' pow rotnie do żołądka 
i k iszek , n a le i  81 zjż jtó  wewnętrznie w ystarczającą, ilość n adm an ga
nezianu £F5 do PO grm . w szk lance wody (1 grm . nadm angane- 
zirain potasu  utlenia około 1 grm . soli morfiny, co odpow iada
00 gn u . nalew ki m akow ca). W obec skuteczności tego środ ka uw aża 
au tor przoplókiw anie żo łąd k a  za zbyteMme; rów nifż po d aw an itH K d - 
ków wymiotnycii, zw łaszcza, że błona śluzow a żo łądka m a nie od
działyw ać na nie, w skutek stanu znieczulenia w zatruciu  morfino- 
wem. D la  zobojętnienia krążące j w u stro ju  morfiny radzi au tor 
w strzykiw ać podskórnie roz.tworj najw yżej */2 procentow e .w  ilości 
10 do ifr tc tm .'1 na 2 lub 3 miejsąiwłh ciała. JęŚ li to w strzykiw a
n ia nie u suw ają  objaiwów, m ożna je  ponowić. .Jo 'li zależy na pe
wności i szybkości działania, z a le c a ją ^ ię  w strzykiw ania śródżylne. 
A u tor p i^ e strzSga  przed używaniem  siln ie jszych  roztworów nad- 
m anganeziam i, k tóre  dz ia ła ją  żrąco.

W  zatruciach  innymi alkaloidam i, z w yjątkiem  chininy, uad- 
m anganezian  pota&owy nie okazu je żadnego działania.

Orzechoieski.
O h o r w i n t e r .  O osutkach, szczególn ie płonicowatyeh, 

występujących po w strzyknięciu surow icy przeciw błonic/.ej.
iugeiłtsche med. Woehenschri-ft 19 0 3 ,"N r . 61 i 52). Postępom  te 
chnicznym  przy wytwar2ttuiuRinovVicy, a  szczególnie surow ic wy4 
sokow artosń ow yoli, k tóre p rzed staw ia ją  znaczną ilość jed n o stek  
przeciw jadow ych w m niejszej ilości surow icy zw ierzęcej, mamy do 

jzaw dzięczeiiia, że osutki posurow ieze stały  się  co n « , rzad sze  i lże j
sze. A u tor om aw ia sw oje spostrzeżen ia  z^ jednego roku, w którym  
wykonał 200  w strzyknięć surowicy. Tak zwane o su tk i późne, 
k tóre  w ystępu ją dopiero po trzech tygodniach  i m a ją  cięższy prze
bieg, bardzo rzadko zauw ażono. O sutki m iejscow e naokoło miej- 
scT' z a s tr z y k tiim a  i różnego w ejrżm iia spostrzegan o n ieraz ; prze
b iegały  ono bez zaburzeń ogólnych i trw ały zaw szeć krótko. O sutek 
ogólnych, bądź w p ostac i odry, pokrzyw ki, rum ien ia wypocinowego 
w ieloksztalnego luli m ieszanych było pięć, w ystępow ały one m iędzy
1 a  10 dniem i trw ały  '/<>— 1 dni ;  objaw y ogólne były mniej lub 
wuęcej lże jsze  lub cLężliże, taksum o goaącek a; w dwu przypadkach  
mocz zńwierał białko. N atom iast osu tek  płonicowatyeh było mnó
stwo i tn w łaśnie rćppoznapie .różniczkowe b jło  tem  trudn iejsze, 
że przez rok sp o strzegan ia  panowahl dość rozpow szechniona ep id e
mia płonicy i oczywdsflfę w wielu przypadkach  osutki, w ystępu jące  
po :\fe'^'zylcnięciu uurow icw olĄ jZ ały  się  płonicą; w innych przy p ad 
kach rozpoznanie było chw iejne i pózostalo tak  nadal, albo niekiedy 
w ystąpiły  później ob jaw y zn iew alające do następow ego rozpozn an ia 
płonicy. Przytem  pokazało się, że podany przez niektórych autorów  
objaw  vói.ńiczkowy między płonicą K- osjutką płonicow atą, m ianow i
cie, że te o statn ie  'wychodzą z m ie jsc a H jstrz y k iw a n ia l a  nio z szyi 
i p iersi, ja k  płonica, nie je s t  pi .-rwdziwym, a  naw et w prost zw odni
czym, gdyż osnt.ki, będące praw dziw ą płonicą, w ys?ły k ilk ak rotn ie  
z m ie jsca za strz jk iw an ia  i praw ie we w szystkich  tych przy padkach
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pierw otna błonica łab dław iec były b ak terio log iczn ie  stw ierdzone. 
Również szczegół, że osutki płonicowate, wj stępuj,ąę$! w pier
wszych pięciu dniach po zastrzyknięciu, są  płonicą, nic je s t  p ra 
wdziwym. Autor zatem  sądzi, ^ e  albo podczas p o b jffi w ^ p i t a lu  
nastąpiło u tych dzieci zakażenie płonicą, Albo ju ż  przedtem  n astą
piło zakażenie! podwójne, rów 11 e m a n ie  błonicą i płonicą,, k tóre  po 
sobie w ystąpiły. O. przychodzi do wnio?lai, że" w ystępujące] w p ie r
wszych pięciu dniach po zastrzykm ęciu  surowicy osutki płonicowanl 
należy z w ielką ostrożnością rozpoznaw ać, gdyż n ajraęście j okażą 
się one jak o  praw dzuya płonica, a  początek osutki z m iejsca z P j  
strzyknięcia w cale nie przem aw ia za osritką posurow iczą, ponlęważ 
zdarza się  i pray praw dziw ej płonicy; jed n ak  au tor nie wątpi, że 
zd arzają  sie i praw dziw e osutki posurow icze płonicowate.

D r. Feis.
P r  o c h a  z k  a. Eudocarditis experim entiilis. (Sbornik

khnicky 1894, T. 5, Zęsz. ra). D aw niej uw ażano tylko wrzodzie- 
jące  zapalenie w sierdzia za  z a k B n e , zapalenie zaA brodaw kow e 
uważano bądź za zakaźne, bądź za niezakaźne, ponieważ najczęsĄiej 
n ieK najdow an o w brodawkowatyc.h w ^ ś l a c h  na zastaw kach  ża
dnych bakteryi. D opiero nowsze b adan ia dowiodły, że bak tery e  giną 
w toknezapaleń  w sierdzi lak  sż jb k o , iż znaleść je  można tylko 
^wświeżem zapaleniu wrzodziejuęem. P rób u jąc  sztucznie wywołać 
zapalenie w sierdzia, przekonano się przez m nogie dośw iadczenia, że 
sam o w prowadzenie drobnoustrojów  ropotwórezych do krwi nie wy
starcza , aJi.A pow stalo zapalenie Jfe ie K z ia . P ow staje  wtedy tylko 
Ogólne zapalenie buz zmian im! w,sierdzili; aby one powstały, trzeba 
jeszcze  ciynników , działających  na^sam o w sierdzic, jak im i w do- 
swiad(!i?epiac-h były n. p. m ech sn icziH  lub chem iczne uszkodzenia 
zastaw ek. Z takiem i dośw iadczeniam i można zeJftąwić przypadki za
palen ia w sierdzia' zd arzającego  [s ię  u ludzi po u razach  kiutiri p ie r
siowej. S ą  toęje-dnnk przypadki l^ąrdzo rzadk ie: w ogrom nej zaś 
w iększości przypadków  pow sta ją  zapaleuffl w sierdzia bez w spółdzia
łan ia urazu  w sęjŁu  poprzednio zdrow em  w toku rozinuit/eh  cho- 
’ °b  zakaźnych. Otóż au tor postanow ił zbadać, j a k i S  to czynniki 
u jo s a b ia ją  w sierdzie do aapąlen iu  wtedy, gdy niem a wpływu czyn 
ników m echanicznych, urazowych.

, • N asuw ało się  tu  przedew szystkiem  przypuszczenie'; wypowie
dziane ju ż przez Leuliego, ale nieżem przez niego nie poparte , |ż4 

czjnnikien: przygotow ującym ^w sieiyilpui do rozw oju zmian zapal-
,'^ C ,łady b f f l ^ B i .  To przypuszczenie należało dośw iadczalnie 
s Pia ,vd^fć. ~\V f,ynl ce lu w strzykiw ał au tor psom  podskórnie roz
m aite jad y , ja k  11. p. ja d  p rątk a błoniczego —  w 7 dośw iadcze
niach, ja d  p rą tk a  durow ego —  w 2 dósw iarflizeniacb, ja d  p rątk a  
łopy błękitnej i t. d. W ywoławszy dostateczny stopień zatrucia, 
w strzykiw ał potem  au tor do krw i hodowlę takich  drobnoustrojów ,
0 których wiadomo, żo m ogą wywołać zapalenie w sieW zia, a więc 
gronkowce —  w 7 doświadcfe*niach, .paciorkow ce —  w 2 dośw iad
czeniach, w jednern zaś dośw iadczeniu p rątk a FriedlandęTfH iW szyst- 
kie psy, z w yjątkiem  jednego, którem u w strzyknięto zbyt słab ą ho
dowlę paciorkow ców  i lttóęy dzidki tem u dośw iadczenia przetrzy
mał, zginęły n a 4 — 8 dzień po w strzyknfęciu bakrajryi, 13 przy  se- 
'■cyi znaleziono, oprócz obrazu ogólnego zakażen ia, t fc ż e  wybitne 
zmiany zapalne na zastawkaclifM  za równo w praw ej, ja k  i w lewej 
puiowie serca, przedew szystkiem  jed n ak  na> ^astatyce tró jdzielnej. 
Im sadow ienie się  zm ian, przedewsCTSikiom na zastaw co tró jdziel
nej, tłóm aczy się  łatw o tą  okoliczn ością , że au tor w strzykiw ał m i
kroby do żyły szy jnej, a  więc niem al w prost do praw ej komórki 
serca. Z apalenie w sierdzia pojaw iało  się w postaci bądź brodaw ko
wej, bądź wrzodziejąfifsj, bądź w reszcie m ięsianoj.

N ie u lega  więc żadnej w ątpliw ości, die jad y  drobnoustrojów  
w ytw arzają n a jza staw k ach  usposobienie do zm ian zapalnych, k tó 
rych nie m ożna wywołać an i przez w strzyknięcie sam ych tylko j a 
dów. W  przypadkach  .zapalenia w sierdzia w toku chorób zakaźnych 
Po ^zadziałaniu jadów  na w sjerdzie, m ogą wywołać jego  zbpalenie, 
fdbo te sam e m ikroby, które s ą  przyczyną choroby głów nej, albo 
też ja k ie ś  inne, później do u stro ju  dosta jące  się b ak terye  —  zaka-_ 
zenie dodatkow e. Ja d y  bakteryi d z ia ła ją  niew ątpliw ie na w szystkie 
srodbłonki u stro ju  jednakow o szk o d liw ie ; pomimo tego w zapale
niu w sierdzia, wywołanem dpśw iadezalnie, sadow ią, się  zm iany prze- 
dew szystkiem  w tyoh częśćiac.h w sierdzia, w których  zd arza ją  ^sje 
n ajczęściej także  w przypadkach  sam orodnego zapalep ia u ludzi. 
A utor wnosi ,.z tego, że nie na!eżjr'  lekcew ażyć wpływu czynników 
m echanicznych, działających  już^fizyologicznie na jzastaw ki; spraw a 
ta  nie je s t  jed n ak  tak  pros'ta, ja k  dawniej E ądzon o , i sam  wpływ 
tych czynników nie w ystarcza do w ytłóm aczenia zwykłej [siedziby 
zm ian na zastaw kach , jeżeli się obok niego nie przyjm ie wpływu 
jadów . C.

R a c i n e  i B r u n s .  Przyczynek do etyologii tężca go ść
cowego. (Deutsche Mediz. Wnc/zenschr., 1893, ’tó .) .  N ie należy

nazywać tężcem Sam oistn ym  lub gośćcowym przypadków , w których 
nie znahtółó się bram y zakażen ia; przysługu je  im raczej nazwa 
przypadków  ukrytych (tetanu.s ^m fingeneticuśk  Dowodem tego je s t  
jtd n o  spostrzeżenie autorów . Chory cierpiał przed trzema, tygodn ia
mi na ucho i pręcikam i z miotły, k tórą  w kopalni zapiiatał, ćzy- 
ścił sobie zewnętrzny przewód uszny. W ystąpiły objaw y tężca, a  do
k ładn ie jsze  b adan ia w ykazały, że surow ica krwi chorego, zastrzy- 
knięta /.wierzętom, wywołała’ tężec, że <'ząstki, wzięte z ucha p r a 
wego, ja k  woskow ina i pyły, daw ały przy^ bą,dania drobnowidowem 
i w hodowli 11I  niene.utralizowanej żelatynie wynik dodatni. W yho
dowali) mi prątkam i tężca zaszczepione myszy padały wśród wybi
tnych objawów, cechujących  tę chorobę. To dowodzi, że m iejscem  
zakażen ia było ucho praw e. P rzypadek  przez 5 dni był dość cięA-j% 
kim. Chory dostał trzy  ra;Jy po "l2 ctm .antytoksyny tężcowej o 100 

je d n o stk ac h , a  ju ż po 4 dniach nastąpiło  polepszenie tak , że t r z ^ H  
eia daw ka ihyła w łaściw ie dana tylko zapobiegaw czo. iSŁ zen ie  su 
row icą powinno b ić ' przedsiębm ne w każdym , choćby najlżejszym  
p i*y p ad k u , nadto powinno się badać pilnie d la w yszukania braim  
zakażen ia. B. Żmięrod.

H o ł u b .  W sprawie leczenia tężca autytoksyną. (W ie
ner kliuische iW ochenschnft 190o,',_Nr. 31). K ob ieta 41-letn ia ska- 
lWzyhi się., pizyczem  di$a)!'g!i u tkw iła w ranie. W trzy dni później 
w ystąpiły pierw sze objawy, zakażen ia tężcowego i mimo codziennych 
w strzykiw ali 100 jednSfetek antytoksyny B ehringa, stosdwanych pod- 
oponowo od siódm ego dnia choioby, chora um arła  11-go dnia. Przy
padek Je n  ekairak to ry zu je jsia  kró tkością  trw ania okresu  w ylęgania 
i szybiciem rozwinięciem  się objawów, co z gónyluw ażać należy za 
prognostycznie niedom yślne. Przypadków  leczonych dotychczas wstrzy- 
kiw anianii podoponowemi antytoksyny je s t  wrąz a j  opisanym  26 ; 
z tych l ^ ł S '2 'V o )  zakończyło się zejściem  śm iertelnem . Zły wynik 
w przypadku au to ra  przypisać należy drazzdzo, która, będąc zak a
żoną, pozostaw ała w ran ie, przez co była ustawicznem  źródłem, za- 
sUająiiein zakażenie tężcowe. W yjęta bowieift polsm ierci chorej dała 
na bulionie płyn, który  w ilości 1 ctm .8 wywoływał u zw ierząt ty
powe ob jaw yrźakajlen ia tężcowego. Ponadto leczenie było spóźnione. 
N ależy,*żatem  albo ju ż  zapobiegaw czo, albo bardzo w cześnie sto so 
w ać surow icę przeciwtężeową. Z ajm u jącym  je s i ;  ten przypadek je 
szcze o tyle, że mygzy, szraepione płynem’, otrzym anym  1 rzgz n a
kłucie, pozostały przy *ż® iu , a  więc daiy  wynik ujem ny, podSzas gdy 

•.Zazwyczaj w podobnych przypadkach  to "się nie w ydarza.
B. Żmigród.

G e  b e l e .  0  drążących ran ach postrzałowych i kłutych  
brzucha. [("Munch. med. Wochenschrifit Dotychczasowe
wyniki p rzem aw iają za tem, że w przypadkach  zranień drążących 
brzucha należy operow ać, i to operow ać jaknajw cześn ie j, g e tó  przez 
to pow strzym uje się pewnie krw otok i posokow ate zapalen ie otrze
wnej. N alepy szczególniej operow ać podiggis pokoju ; podczas wojny 
niem a się odpowiednich w arunków  do operow ania i je s t  się zmu
szonym  za jąć  stanow isko w yczekujące, jedn akże  krw otok wewnę
trzny je s t  i wtedy bezw arunkow em  ■wskazaniem do pod jęcią jo pera- 
cyi; usuw a się  go, ja k  również i n aglą niedokrewność, wywoła.ią 
u tra tą  krw i, przez podskóijłie w strzykiw anie 0,7iffi, rozczynu soli 
kuchennej, a  pragnien ie przez nizkie lewatywy z soli w tym samym 
rozczynie, Ja m y  brzusznej au tor nie sączku je , lecz przem yw a j ą  
rozczjnen i soli kuchennej i zeszyw a zupełnie powłoki brzuszne. 
Dobry opatrun ek  przylepcow y pozivala zapobiedz wytworzeniu się 
przepukliny brzusznej, później d a je  au tor zam iast przy lepca opaskę 
brzuszną. Stai.yst.yka. uczy także, że wyniki po operacyach  z po
wodu ran kłutych  są  lepsze, niż po ranach  postrzałow ych. _

B. Żmigród

K a r e w rs k i .  Chirurgiczne leczenie ropni płiićnych, 
w szczególności trwałość jego  w yników . (Miinchener med.
! ;  ochenschrijt 191-3, N r. 41).' K dzieli ropnie plncne u a powstałe, 

po zapaleniu płuc i n a  ta k ie , których przyczyną są  c iała obce. 
W yleczenie dobrowolne w jednym  i drugim  przypadku  nie w ydarza 
się zbj t często, a  w przypadkach  pow stałych przez dostanie się 
c ia ła  obcego do p łu fil w yleczenie może n astąp ić  tylko przez wyda
lenie tegoż c iała obcego, bądź dobrowolne, bądź toż. drogą opera
cyjną. .Leczenie operacy jne d a je  tem lepsze wyniki, im wcześniej 
je s t  stosow ane; w pływa to takżę^ na trw ałośtS  wyleczenia. Co do 
swoich przypadków , to lnbiich au tor siedem , sflctórych cztery utrzym ują 
się w dobrem  zdrowiu ju ż  od przeszło pięciu lat, a trz£  od p i w  
szlo trzech lat. Z tego też powodu uw aża a u to rK w o je  przypadki 
za trw ale wyleczone. Sposób operacyjny, zależy od Pras 11 pow stania 
.o p n ia ; je śli ropień je s t  ś w ie |j J  w tecljiw skuzaneni je s t  nacięcie płuc 
(pneum otom ia); je śli zaś ropień je s t  sta ry  ŁźuBśiianam i zgrubiałenii, 
łącznotkankow em i, to trzeb a  w ykonać wycięcie tej części płuc (pnou- 
m ektom ia). B. /'.uiiggód.
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R e t  lii. Eeez^tiie sap k i  n e r w o w m  (U ^ en a medicinische 
Wochenschrift N r. 190E^’. © r z e z  sap kę  nerwową, rozum ie się 

tę po stać  nieżytu nosow ego, która nagle pow sta jH  a po krótśzem  
1 ul) dłuższeni trw aniu lów nię szybko u stęp u je  i przez pewne objaw y 
poboczne w skazu je  na zależność od układu nerwowego. $ \ i j  p o ja 
w ienie! się  d a je  się odnieść d b Z ad ziałan ia pewnych istot arom aty
cznych, pewnych zapachów , woni n iektórych  potraw, pyłu niektó
rych traw  itd. B adan ie  nosa wyleazuje Z aczerw ien ien ie opuchniętej 
b łoniuśluzow ej. W  innycli p rzy p a d lac li błona śluzow a je s t  bladą, 
i cienki], a  tylko silile w ydzielanie cieczy w o d n S e j w skazu je  na 
istriionie cierpien ia nosowego. W pierw szej postaęum ij lepiej sk u tk u je  
w ycięcie ^zfflściowe błony śluzow ej z dolnej m uszli nosow ej, poeffizas 
gdy p lókania, pędziow ania i wdm uchiw ania różnymi środkam i zo
stają. bez sku tku . W  drugiej postaci pędziow ania ad ren alin ą d a ją  
dobre wyniki. S p ita '

IV. Zapiski lecznicze i nowe leki.

• Stosow anie tigenolu  w chorobach kobiecych. [DeuL^che 
Aerźęę-Ztg., Z eszyt 1 y, 1903). N e u m a n  u stosow ał tigenol w prze
szło 100 przypadkach  ginekologicznych. W edług tego au to ra  t ig tB  
nol ziścił w szystkie pok ładan e w nim nadzm je. Tam pony z 1 0 — 2 0 %  
rozczynem  tigenolu w glicerynie działały  skuteczn ie w przypadkach , 
leczonych poprzednio ięht/olem , zw łasz ą z a C ^ k ie n in k ii  u śm ierzan ia 
holów, ajdorów n yw aly  m u co do pobudzan ia resorbcyi. W prze
wlekłych i ostraw ych zapalen iach  ouiatiicziiych i przym acicznych, 
w przew lekłem  zapatjm iu ja jn ik ów  i otoku ropnym  trąbek, w prze
wlekłem zapalen iu  m acicy i nadżerkach  szyjki lnjiciczpej, .tampony 
tigenolowe oddaw ały bardzo  dobre usługi. W 1 0 -ci u przypadkach  
ostre j rzeżączki cewki moczowej stosow ał N eum ana tam pony tige- 
nolowe zapobiegaw czo i zaw sze udało mu się  zapobiedz rozszerza
niu Kij spraw y clioroliowej na Jz y jk ę . Szczególnie p ijrz jjstn em  było 
dtrialauie ko jące  , ból w zapaleniu błony śluzow e! m acicy, oraz H -  
pałeniu maciŁy Jgelączk ow em , co tem więcej zasłu gu je  na uw agę, 
że wogóle m ało m ożem y,pom ódz w tych nadzw yczaj bolesnych sp ra 
wach chorobow ych.

Baschkopf.

Dermato - terapeutyczne doświadczenia z tigenolem 
.,Roche“ . I ) r , * H i O i i i g s e h m i e d  stosow ał tigenol zew nętrznie i we
w nętrznie w różnybh chorobam i skórnych. W  w yprysku, szczegól
nie w przypadkach  przew lekłych, uzyskał szybko wylęgzeuie 1 ® 0 
m aścią tigenolow ą. Cgyrnki leczy-ł au tor oaystym tigenolem , pędzlo- 
waniem co trzy godziny, buł) p o k iw a n ie m  m aścią tigenolow ą po 
połowie z m aścią  diachylonową. W ew nętrznie podaw ał tigenol 2 grm . 
dziennie w wodzie m iętowej lub syropie pom arańczow ym  i Stw ier
dził w ciągu  14 dni u stan ie  tw orzenia się nowyeliŁCzyraków. W  łu- 

•śzczycy  pęcłzlowal dw a razy  dziennie tigenolem  z gliceryn ą po ró 
wnej części i zak ład ał opatrun ek  z waty. W strap ien iu  wosżózyno- 
wutym działa znakom icie 107o m aść tigen o low Sy n k ow a. W  sw ę
dzeniu skółiy pom aga pętpjpw anio czystym  tigenolem , lub tigonol- 
k lein ą po równej częśe i, lub w cieranie tigenolu z cynkiem , lub 
bizm utem  i w aseliną.

Baschkopf.

Ciężkie otrucie bromoformem u 3 -le tn ieg o  dziecku, 
zakończone wyzdrowieniem . D ziew czynka 3-letn ia, której s ta r 
t e m u  b flc iszk ow i zapisan o brom ofonn z powodu k rz tu śc j;  w ypiła 
blizko 2 e tu i3 leku, poczetn popadła w bardzo głęboki sen, rogów ki 
nie oddziaływ ały z u p e łn ie ^ re n ic e  były zw ężone a d  maxi>imm  i bez 
odruchu,*-w ydudhane p o w io z ę  siln ie było f%ać l)roinoforinem, od
dech s ta ł fk ę  bardzo pow ierzchow ny i przym ierzony , tętno bardzo 
drobne (96), zależne od bardjfo chw iejnego i często bardzo njodo- 
stateozńego oddychania. Poniew aż ju ż  upłynęło l '/»  godż. od zaży
cia, przyjęto , iż brom ofonn, ja k o  bardzo lotny, dawno ju ż  uległ 
w ossam n, więcjfhie płókano żo łądka ; wezwany Dr. . T e s s e n  ogran i
czył się  do u trzym a.u a oddychania przez zlew ania zim ną wodą w k ą 
pieli i t.. d. W yzdrow ienie n astąp iło  po tygodniu. W tętn sp ostrze
żeniu u derzała  ciężkość otrucia, i d ługie trw anie w ydzielania sję  
brom oform u z pow ietrzem  wydjfęhanem. Tylko bardzo energieznem  
postępow aniem , po legającem  na podtrzym yw aniu oddychania, udało 
się  powoli d s iin a J cięż.kąBpiącząę-, w której dzifeeko znajdow ało się 
przez wiele godzin. ( Thenap. Monatshefte, jmmpień, 1 '9 0 3 ).^

Baschkiopf.

L eczenie g-orąceirt powietrzem chorób g in ek o lo g i
cznych. f Wien. klin. Woch., N r. 28, 1903)- Sposób  B ie ra , dąż"|CT 
do w yw arcia korzystnego wpływu na przew lekłe spraw y zapalne za

pom ocą p rze jaw ien ia  Iczy h n R o  i biernego, znalazł rakż© w zacho
wawczej ginekologii w ielokrotne zastosow anie. Dr. B u r g e r  ogłosił 
o w ynikach, osiągniętym i zapom ocą przyrządów , w ytw arzających  su 
che go rące  pow ietrze, w różnych cborobiudi kobiecych narządów  ro- 
dtiycli. N a jg łó w n i,jsze  i najw dzięczniejsze w skazanie tw orzą ro z
lan e nacieki zapalne m ie d n i^ e j tkanki łącznćj, ja k ie  rozw ija ją  
sił] przew ażnie p o p a k a ż e n iu  połogow em ; w szczególności następo- 

I w ała jróyhka popraw a dolegliw ości podm iotow ym  i złagodzenie ho
lów Przedm iotow o stw ierdzono zm niejszenie guzów. A u tor nie z a 
pom ina o przykrych objaw ach ubocznymi (opalenio skóry  brzucha, 
zmęczenie, .-lncie se i^a . zawroty głowy, nudności). iK czenio gorącem  
pow ietrzem  je s t  dla pewnych schorzeń ginekologicznych, we w zględu 
na .działanie ko jące i p rzyśp iesżE iąęs w essaniej bardzo odpow ie
dnim zachowawczym spo§oh#em lejziiiczym , który  przy odpowiednim  
wyborze przypadków  i indyw idualizującym  sposobie sto sow ania czę
sto  lepsze odd aje  usługi, niż m z e lk ie  uż.ywaue dotychczas sposoby 
leczenia. Baschkopf.

Korespondencya.

Phterslnwg 27 stycznia (n. st.).

N auka  polska straciła jednego z wybitnych jej orędo- 
wiykóH D. 20»stycznia zmarł w Kronsztadzie, w forcie A le
ksandra  f  rodak nSisz W ł r a d y s ł a w  T u r c z y n o w i e , ! ! -  
W  y żn i k i e w i etz , l ieząg  lat 38. Padł ofiarą choroby, k tó 
rej wszechstronnemu zbadaniu poświęcił dwa ostatnie lata. 
zaszczytnie spędzonego życia. Powołany w r. 1902 przez 
W. ks. Oldenburgskiego na kierownika pracowni , poświę- 
coad?j' badaniu moru w forcie A leksandra I  w Kronsztadzie, 
w której skupiono wszystkie prace i usiłowania nad pozna
niem zarazka moru, oddał się im z całym młodzieńczym za
pałem badaniu biologii lasecznika morowego i zagrzewał 
swoim przykładem do t.ŷ oli s tudyów i innych kolegów. P ro
wadząc w 'Ostatnich dm ach grudnia doświadczenia, połączone 
z rozcieraniem w przyraądzie szczelnie zamkniętym, według 
obmyślanej przez siebie metody, ogromnej ilości laseczników 
morowych przy nader nizkiej ciepłocie (— 212° C); i pod 
ciśnieniem kilku  atmosfer, pomimo zachowania wszelkich 
możebriyeb oiorożności, musiał się ś. p. T u r c z y n o w i e ? . -  
W y ż n i k i e w i c z  zarazić w jakikolw iekbądź sposób, skoro 
już 1 stycznia uskarżał się im lekkie niedomaganie, lecz 
nie przywiązywał do niego większej wagi i gotował się do 
udziału w pracach Pi,-o^Owskiego Zjazdu. D. 3 stycznia po
wrócił do swej pracowni i więcej go iuź nie widziano w Pe
tersburgu. W  nocy z 3 na 4  stycznia wśród objawów nad- 
zwjmaaj silnych dreszczów, gorączki dochodzącej do 4-0°, stan 
ogólny przedstawiał się odrazu groźnie, wystąpiło wreszcie 
lekkie biedzenie. Nazajutrz, na  naradzie lekarzy,.pracujących 
w forcie (Djow.ie: Padlewski, Gryglewic.z, Szreiber i zawe
zwany z Petersburga prof. Zabo lo tny j) . wykazano w pra
wem płucu ograniczone ognisko zapalne. Wobec możliwości 
zaka-żjsnia morowegói bezzwłocznie zastrzyknięto choremu 
podskórnie JDśO sz. eun surowiety przeciwtnorowej Jersina, 
lecz bez wyraźniejszego skutku. Nazajutrz wieczorem wystąpił 
kaszelK. wkrótce plwocina, początkowo śluzowo-ropna, nastę
pnie stała się krwawą. Badaniejdrobnowiduwe, natychmiast w y 
konane, wykazało1, Czystą hodowlę lasecznika morowego- Nie 
było więc żadnej wątpliwości, że zapalenie płuc było na tle 
morowem. Choremu wstrzyknięto podskórnie 200 sz. ctm 
surowicy, a w dniach następnych takież ilości do żyl i do 
ja m y  opłucnowej. Po wfctrzykiwaniąch stan chorego chwi
lowo poprawiał się-, a, ciepłotaYspadała. leeżT m m sk^zapa lne  
w płucń nie ograniczało się, owszem szerzyło się na dalsze 
czyści płuca. Spluwa szła niechybnie do zejścia niepomyśl
nego. Odgadując przyrodę swego cierpienia i dobrze zdając 
sobie sprawę z groźnego położenia, żądał ś. p. W y ż n  k i e -  
w i c z ,  aby zwłoki jego zostały spalone. Wraijzcie 20 s ty
cznia o godz. 6 wilsez. śmierć wydarła, go nam w stanie zu



6  Lutego 1904. PRZEGLĄD LEKARSKI 91

pełnej nieprzytomności wśród "objawów obrzęku płuc i osła
bienia czynności serca. Badanie zwłok (następnie spalonych) 
stwierdziło rozpoznanie prawostronnego zapalenia na tle za 
każenia morowego.

Ś. p. T  u r c z y n o w i e z - W  y ź n i k  i e w i c z urodził 
się r  1866. Szkoły wyższe odbył w charkowskim insty tu 
cie weterynaryjnym , który ukończył z odznaczeniem roku 
1870. Następne dwa lata pełnił obowiązki asystenta kliniki 
lekarskiej we wzmiankowanym instytucie. Od roku 1893 
oddał się badaniom księgosuszu , które mu wypełniły 
8 lat życia. Początkowo w ciągu 3 lat badania te robił 
w okręgu kubańskim , a od r. 1897, wspólnie z ś. p. prof. 
N e n c k i m  i p. Ś i e b e r o w ą ,  prowadził s tudya nad etyo- 
logią księgosuszu w Instytucie medycyny doświadczalnej 
w Petersburgu, jako najbliższy współpracownik prof. N e n 
c k i e g o .  Studya te doprowadziły do wykrycia  metody uod
porniania przeciwko księgosuszowi bydła. Metoda ta została 
wypróbowaną przez ś. p. T  u r c z y n o w i c z a - W  y ż n i k  i e- 
wi c- za  pierwotnie (1897— 1899 r.) w kra ju  Zakaukask im , 
a następnie, gdy dała świetne w ynik i,  została przeprowa
dzoną przez niego w ciągu 2 lat w kra ju  Zubajkalskim. 
Urządziwszy tu stacyę przeciwksięgosuszową, oddal j ą  ś. p. 
W y ż n i k i e w i c z  zarządowi wojskowemu, a  sam powrócił 
do Petersburga. Imię jego, jako  sumiennego i utalentowa
nego badacza, stało tu już  tak  wysoko, że w styczniu roku 
1902 powołano go na nadzwyczaj odpowiedzialne stanowi
sko kierownika jedynej w Rosyi pracowni, której zadaniem 
jest  przygotowanie surowicy przeciwmorowej i studya nad 
morem wogóle. Pracownia ta stanowi oddział Instytutu ine- 
dycyny  doświadczalnej, lecz znajduje się w miejscowości 
zupełnie oddzielonej w Kronsztadzie w forcie Aleksandra I. 
Już sam fakt powołania w Rosyi na podobne stanowisko 
Polaka świadczy wymownie, o ile wybitnym uczonym był 
s. p T  u rc  z y n o w i c z - W  y ż n i  k  ie  w i c z . tembardziej, że 
on nigdy nie ukrywał swej narodowości i bardzo ochoczo 
przygarniał rodaków do siebie dla wspólnej pracy. Na zaj- 
mowanem w ostatnim czasie, stanowisku wystąpiły w całej 
pełni wybitne zdolności ś p. W  y ź n i k  i e w i o za . jako wzo
rowego administratora i wybitnego uczonego. W  krótkim 
czasie postawił on pracownię na należytej wyżynie nauko
wej, zorganizował w niej 3-tygodniow'e kursa  bakteryoiogii 
i diagnostyki moru. które prowadził z ogromnem oddaniem 
się i z wielką korzyścią dla słuchaczy, czem zjednał gorące 
icli uznanie i wdzięczność; wreszcie, nie ograniczając się na 
tein, ś. p. W y ż n i k i e w i c z  brał najżywszy udział we 
wszystkich specyalnych poszukiwaniach naukowych, prowa
dzonych za jego in icyatyw ą w pracowni, a zawsze wystę
pował jako człowiek prawego i nieposzlakowanego chara 
kteru i jako najserdeczniejszy kolega.

Dziś go już niema, lecz pamięć jego nie zgaśnie ni
gdy wśród tych, którzy mieli możność bliżej go poznać, 
ocenić i razem pracować, a zaszczytną i bohaterską śmier
cią przekazał on imię swoje czci i wdzięczności dalszych 
pokoleń. Dla nas Polaków śmierć ta jes t  niepowetowaną 
stratą, bo z ś. p. W y  ż n i  k i  e w i c z  em zeszedł z tego świata 
w kwiecie sił jeden z wybitniejszych uczonych naszych i zo
stała straconą jed n a  z nielicznych placówek, koło której 
skupiała się szukająca pracy młodzież polska. Cześć i sława 
Jego pamięci 1 Witold Orłowski.

VI. Wiadomości bieżące.

Krakójo, dnia i  hiteyo.
*  Towarzystwo lekarskie krakowskie odbyto dnia wczorajszego 

posiedzenie zwyczajne, na klórein, po "Załatwieniu spraw administra
cyjnych, odtpył się wyktad kol. prof. R a c z y ń s k i e g o  p' t. »G c ty o l^  
gii czerwonki epidemicznej, z uwzględnieniom dwóch epidemii, panu
jących  wHSalicyi r. 1903*.

*  Wydział lekarski Uniwersytetu lwowskiego powziął na o sta
tnich posiedzeniach kilka ważnych uchwat, m ających na celu przede
wszystkiem uzupełnienie brakujących katedr.

I. Wydziat zwrócił się do ministerstwa z praśbą. o oddzielenie 
katedry farmakologii od fannakoghózyi, a, ha katedrę farm akologii za
proponował trzech kandydatów w następującym  porządku: J-mo loco 
Doc. dr. L e o n a  P o p i e 1 s k i e g o , 2-do— Doc. Dr. E d m u n d a  B i e r 
n a c k i e g o ,  O-tio — .Dr. J  e rz  e g o  Ś w i r s k i a g o .

II. Na katedrę pedyatryi przedstaw ił: 1-mo loco prof. Dr. J a n a  
R a c z y ń s k i e g o ,  2-do — Dr. K s a w e r e g o  L e w k o w i c z a .

III. N a katedrę oto-laryngologii: 1-niM et nnico loco prof. Dr. 
A n t o n i e g o  J u r a s z a .

*  Z^odczuciem szcząregrjzadow olnienia, a nawet dumy, wypada 
nam zaznaczyć, żę^wśród kobiet, pośw ięcających się badaniu nauko
wemu, P d k i slanęły na naczelnem m ięsem : obok pani M i c h a l i n y  
S l e f a n o w s k i e j , której badania hislo-fizyologiezne mózgu zaznaczyły 
istotny postęp w tej najtrudniejszej gałęzi wiedzy ludzkiej, a Hiakomi- 
lej badaczce przyniosły stanowisko docenta w Genew ie; obok św iata ; 
wago dziś rozgłosu imiehia pani S  k ł o d o w s k i e j  - G u r i e , — trzecie 
miejsce natęży się zaszczytnie już znanej w nauęe, a L,jfi obcej i czy
telnikom naszego czasopism a, pani J ó z e f i e  J o t e y k o  w n i e ,  kiero
wniczce pracowni psycIm-fizronisicOTej w Brukseli. O przyznaniu pan
nie J o t e y k o  w n i e  tegorocznej nagrody Lallem ańda przez francuską 
Atcądęfliię naiuk ścisły.p.h, p isa liś i®  w swoim czasie. Laureatka je st 
autorką najgruntowniejszej teoryi znużenia. Na grudniowem posiedze
niu belgijskiej Akademii lekarskiej [odczytano pracę p J o t e y k o  w n y  
p. I. sMepiianizm lizyolo-giczny odczynu zwyrodnienia m ięśni*. S p ra 
wo zd awca uczynił w niosekĄaby rozprawę lę wydrukowano w biulety
nach Akadem ii, a naSusT io  autorki wpisano na listę kandydalów  na 
członków korespondentów zagranicznych Akadem ii: wniosek ten zo 
stał uchwalony. Po raz pier.wszy kobieta wznosi się na “ en wysoki 
szczebel w hierarchii naukowej. Akadem ia zaznaczyła, że p. J o t e y -  
k ó w r i a  wyjątlrowemi zdoliEścianii i p rn p jłzasłu ży ła w znpełnosęi na 
żitszosyt, który względem niej jest tylko aktem spraw iedliw ości*.

Tem chętniej piszemy tę. nolatkę, że „sp raw a kobiet" w Polsce 
przebiega (czy przebiegała), z wyjątkiem  szam otania się rzadkich j e 
dnostek mniojwartościowycb, poważnie i spokojnie: badaczki polskie, 
których nazwiska przytoczyliśmy, najlepiej rozstrzygnęły zatarg o t. zw. 
„równouprawnienie kobiet11, mianowicie, że praw nabywa się nie re- 
żolucyam i ua wiecach, lecz rzetednym talentem i w ytrwałą pracą".

*  Wydział krajowy m ianow ał w krakowskim szpitalu św. Łą-za- 
rza Dra B. G r i i n h u t a  sekundaryuszefn I k lasy ; Dr a B o l .  Z m i g r o d a  
sekuiidaryuszein II klasy,tri Dra J. O w s i ń s k i E g o  praktykantPinVta- 
towym.

*  Ministeryum rolnictwa poleciło starostw om  górniczym, ażeby 
w granicach swej w ładzy pouczyły zarządy kopalń, oraz właścicieli 
przedsiębiorstw prywatnych, że górnicy węgierscy głównie u legają tę- 
goryjcowi (anchylojtoma) i że wskutek tego przed przyjęciem  górnika, 
przybyw ającego z Węgier, należy go poddać zbadaniu lekarskiem u.

*  W .R zym ^ zorganizowało się >Towarzystwo lekarzy katoli- 
kiohi pod kierownictwami Dr. T a u s s i g a .  które zam ierza zwołać 
w wiecznem miesMje międzynarodowy Kongres lekarski o charakterze

rceiśle. naukowym. Propagatoram i projektu pielgrzymki lekarzy kato- 
clickich z Franeyi do Rzymu są  lekarze francuscy: B o i s s A r i e  i Da u -  
e b e z ;  pielgrzymka m a odbyć się w m. kwietniu t. r. Lekarze miej
scowi w7 Rzymie czynią przygotowania do odbycia tego Kongresu

*  Do Tow arzystw a sam opomocy lekarzy w dalszym  ciągu przy
stąpili koledzy: G a b e l  Ił. (Lwów), G ą s i o r o w s k i  S. (Winami), G r u 
d z i ń s k i  L.,  J a c i ó w  T. (Kam ionka Strum iłow a), P r z y b y l s k i  S.

’ (Bniichnik), R o t h  S (Zurawno). Dr. Langie I sekretarz.

*  Między a a  18 sg e z nia doniesiono* władzy o nowych przy
padkach d u r u  o s u I k o w e g o  w następujących powiatach G alicyi: 
boliorodczaćskim  (2ysi^ h D ^śh ijisk im  (.1 gm.), drohobyekun (1 gm.), 
jarosław skim  (1 gm.), jaw orow skim  (1 gim), kainioneckim (2 gm.), mo- 

B dsk iin  (1 gm.j, myślenickim 1(1 gm .1, niskim (1 gm.), rawskim  (2 gm.),
śm atyńskim  ( 1. g in .S  stanisław ow skim  (1 Im .), s t r y j- k f t B l  gm.), tar
nobrzeskim (1 gm.), trembowelskim (2 gnlty1, lu rc ^ B S d m  (1 g u li. zale- 
szczyckim (Jjgm .).

Mianowania. Docenci: Dr. 11 a mm e r  i Dr. M e v e s  mianowani 
zostali profesoram . nadzw., pierwszy w Heidelbergu, drugi w Kilonii.
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Bibliografia:
— Pamiętnik Tomarzystwmlekarskieyo marszcmski&go Z. III 

1908 r. K u c h a r z e w s k i :  O wpływie jadów  na krew. R z ę l k o w s k i :  
Studya nad spraw nością proteolityczną zaw artości żołądkow ej. L a n 
d a  u:  () odporności względem chorób zakaźnych. G i e d r o y ć :  Zrodla 
biograficzno-bibliograficzne do dziejów medycyny w dawnej Polsce (c. d .®

— Medycyna N rK Sj G o l d f  l a m :  Przyczynek do patologii od
ruchów na dolnych kończynach ze szezególnem uwzględnieniem odru
chu Babińskieg;. N e u g e b a u e r :  Co lekarz praktyk powinien wiedzieć
0 kerm afrodytyzm ie? (c. d.).

— K ronika lekarska  Nr. 2. N i e d z i e l s k i :  Am putącya mię- 
dzylopatkowo - piersiow a. A n d r z e j e w s k i :  Krwotoczność zimnicza 
oraz o krwotokach i krwawieniach zimniczych (c. d.).

— Gazeta lekarska Nr. 4. S e r  k o  w s  k i  i M a y  b a n  m l Mate- 
ryaly do etyologii i statystyki raka. K o p y t o w s k i ;  Przyczynek do 
zmian anatomo-patologioznych skóry w herpes progenitalis (c. d.).

— Głos lekarsy*ptr.t.p zaw iera : Obowiązkowa praktyka lekar
ska. — Am bulatorya bezpłatne. — W obronie § 43 e. — Opinie Izb 
lekarskich w spraw ie tytułu specyalisty. — R eform a szpitalnictw a kra
jowego. — Z debat sejm owych w spraw ach sanitarnych. — Z doli le
karzy więziennych. — W spraw ie tłum ienia epidemii. — W spraw ie 
szczepienia. — Niektóre dezyderaty lekarzy powiatowych. — Z organi- 
zacyi lekarskich.

— Przegląd dentystyczny Nr. 12. W i l g a :  Zęby różnych ras 
ludzkich. K r a k o w s k i :  Kauczuki dentystyczne (c. d.).

— Lekafske rozhledy Z. 1. T h o m a y e r .  Aforismy o therhpii 
naśi doby. J i r a s e k :  Sam ovoln;i stolice pi'i vniti’ni inkarceriici ten- 
keho sti’_eva.

— Cusopis lekafu ceskych Nr. 4. J a n s k y :  Theorie o pod- 
state hysterie (dok.). S c h n u r p f e i l :  Leeeni ileu,r.atropinem (dok.). 
M l a d e j o v s k y ;  Diabetęs (c. d.).

— L a  Presse medicale N. 6 . F a u r e :  Technika histeroktomii 
brzusznej w ropieniach przydatków. L e r m o y e z :  Pogadanki o elek 
tryczności.

N r. 7. F u s  t e r :  Nowe widoki w alki z gruźlicą w Niemczech. 
N i c c o l e  i B r u n s w i c - l e  B i  l i a n:  Wieszanie w Tunisie.

— Berliner klin. Wochenschrift N. 4. H i r s c h b e r g : Przyczy nok 
do rokow ania w złośliwych guzach naczyniówki. S h i g a :  O czynnem 
uodpornieniu lud^i przeciw prątkom durowym. L e s s  er :  Etyologia
1 patologia wiądu i jego stosuneR do kiły. E r b :  Kiła i w iąd (dok.)'.1 
B o r c h a r d t -  Zranienie postrzałow e trzustki i ostre krwotoczne j t j  za
paleni^ (dok.). B e h r i n g :  Podstawy odnoszące się do pow staw ania 
suchot u człow ieka i zwierząt.

— Wiener klin. Wochenschrift Nr. 4. S t c H r k :  Przyczynek do 
patologii żołądkowo-jelitowej tkanki gruczołowatej, E x n e r -  Le«zenie 
raka przełyku prom ieniam i radu. K a p s a m m e r :  KrysSopia i odru
chowe moczenie nadm ierne. M e l z e n a u e r :  Przewlekły wrzóij słonio- 
wacinowaty. B o n d  i: Wpływ ginekologicznych operacyi na miesiączkę. 
G r o s s :  Przypadek śm ierci w następstw ie utajonego tętniaka tętnicy 
kręgowej.

— Miinchener medic. Wochenschrift Nr. 4. G r u n e r t :  "Wy
niki anjfitmio-patologicznogo badania schorztń  ucha środkow ego w ostat- 
niem dziesięcioleciu, z rzutem oka na praktykę. B i t  t o r f :  Ostre i prze
wlekłe ograniczone zapalenie kiszki grubej, zw łaszcza zagięcia .e.so'cmlj 
tego. i i l o s z k o w j . c z :  Wczesny objaw  ciężkiego zapalenia je lita  ślepego. 
B a e r :  Ostre ogólne zapalenie m ięśni.® ?,) s c h e r : Ogólne i wysokiego 
stopnia zaburzenie zdolności zapam iętyw ania w począlkującem  poraże
niu. K n a p p :  Przypadek ruchowego i czuciowego porażenia połowi
czego po zranieniu mózgu pociskiem  rewolwerowym. G r a e f f n e r :

Zęby zabłąkane w nosie, jako objaw  dodmkowy kiły wrodzonej. Mo r 
r i s :  Przypadek zaw ału wybroczynowego w nerkach. K o h l :  Tasiem iec 
długoczłonki u sześciotygodniowego dziecka. N e u s t a  t t e r :  Jeszcze 
uwagi nad pędzlem do óczów z waty. V o l h a r d :  Nowa m etoda iloś
ciowego oznaczania pepsyny.

— Deutsche medic. Wochenschrift Nr. 5. F l i i g g e :  Rozpo
wszechnienie .prątków gruźliczych h usposobienie do suchot plucnycfi.J 
F r i e d m a n n :  W spraw ie eźynnego uodpornienia przeciw g ru ź lic y * 
H e r x li e i ni e r : 0  zewnętrznem leczeniu łuszczycy. G a u p p :  Rokówa- 
nie w poraże.uiu postępująeem (dok.).

R edakcya  o trzym ała .  K u c h a r z e w s k i :  O wpiywie jadów  bło
niczego i (ężcawego na zmiany moi;fSl$gK'ż-fle, hemoglobinę i ciężar 
gatunkowy krwi. K a r l i ń s k i :  1) WągliK. N osacizna. 3) W kwestyi 
przenoszenia się gruźlięTludzkiej na bydło iogate t (laO'ł). 4) Zur Aetio- 
l” gic des Rekurre^styplius. 5) Zur Therapie de^Rilcktallfieb.tirs. (5) Ziir 
Bąeteriologie dut- Lepra. 7) Am m uM lischKrankenpH ege. 8 ) W kwestyi 
przenoszenia się gruźlicy ludzkiej na bydło rógale (1904).

Wyciąg ze „Sprawozdania tygodniowego o ruchu ludności 
m. l(rakowa“ .

W tygodniu 4 (od 24 ,1 do 3QyJ) u ro d z iło  s ię d z ie ę i :  żywo: chi. 
33, dzK12; uieżyw o: chł. 4, d z . ^ S — Z m a r ło :  miejscowych: męż. 22, 
kob. 21; ' zam iejscow ych : n ifz. 8 , kob. 13.

P r z y c z y n a  ś m ie r c i :  ljłn iedostateczny ro zw ó j: miejsco.wych 2, 
obćych 1. 2)' 'gn:u£li£tv. miej. 12, ob. 0. 3)«jfapalenie p łuc: miej. 5, 
Ob. 3 4) dławiec i błonica: mi >]'■ l,S ab . —. 5) krztusiec' m iejsc. — , 
ob. — . 6) osp a : nifej. —, oh. — . 7) płonica: miej 1, ob. — . 8)j.idra: 
miej. —, ob. — . 9) dur osntkow y: miej. — , ob. — . LO) dur brzuszny: 
miej. i, ob. — . U) c^rw oTika: miej. —, ob. —. 12 ) M m lera azya- 
tycka: miej. —, ob. —. 13) cholera ć z ia c i: miej. 2, hi). —. 14) Cho
lera sw o jsk a : miej. — , oh. — . 15") gorączka połogow a: miej. —-,40b. 1.
16) zakażenie przyrunne: miej. —, 7)1). —. 17) inne ęhoroby z a k a ź n e j 
miej. — , ob. -—. 18)* Choroby przeli. ze zw ierząt: miej. — , ob. —.
19) krwotok m ózgowy: miej, 1 , ob. 1 . 20) choroby narządu krąże
nia:  miej. 2, ob. — . 21) now otw ory: miej. 2, ob. 3. 22) mpe przy
czyny śmierci natur,: miej. 13, ob. 5. aft) śm iąrc przypadkowej miej 
— . ob. 1. 24) śmierć gw ałtow na: miej. i ,  ob —. l la z e m  miej. 43, 
obcM b 21 ,

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie we środę, 
dnui 10 luttfej). o S d z in ie  6-t,ej wBezorełft,1 w  ,s\o/.t w ijlr ta -  
t lo te e j p r o f e s o r a  S z a jn o c h y ,  posiedzenie nadzwyczajne, 
na którem koi. dr. B i e r  mówić będzie: „AsanaCya Zako
panego, usuwanie nieczystości m iejskich11.

Redaktor odpowiedzialny: E)r. August Kwaśnicki.

jakościowo naczelne miejsce,

Woda
Krościeńska

ze z d ro ju  Stefana
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S - |  °  bardzo korzystnym składzie chemicznym i nader 
o . h  miłym smaku, poleca się jako woda krajowa opiece 

Q i pamięci P. T. lekarzy polskich.
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"AJLEPs z y  ś r o d e k  c z y s z c z ą
ANDREAS SAXLEHNER ETYKIECIE.
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Eter chloro metylo-mentolowy (C10 H13 O CH2 Cl), nazwany krótko

f  O  R  M  S  N
je st  według doświadczeń wykonanych przez profesora Seiferta w W urzburgu 
i Docenta Dra II. Suchanka w Zurychu i w. i. znakomicie skutecznym w nie
życie nosa. Świeże cierpienia nieżytowe ustępują zupełnie w wielu przypadkach 
w ciągu 24 godzin, w przypadkach zastarzałycli ob jaw ia się skuteczność tego 
leku przez skrócenie czasu trw ania choroby. Chorzy dotknięci nieżytem błony 
śluzow ej nosa doznawali przy zastosow aniu  Form anu znacznej ulgi, gdyż zm niej
szały się dolegliwości sen odbierające, nieżyt oskrzeli doznaw ał poprawy.

Form an rozpada się w zetknięciu z wilgotnem powietrzem lub jesz.cze 
prędzej w gorącej wodzie na swe części składowe Mentol i Form aldehyd, u la
tniające się w postaci gazu. podczas gdy pow stający równocześnie kw as solny 
rozpuszcza się  w wodzie.

W łagodniejszych przypadkach kataru w ystarcza zastosow anie waty for- 
lnanowej, która wprowadza się do otworów nosa w postaci małych kulek. 
W uporczywych przypadkach należy zastosow ać w siew ania form anowe, do któ
rych używa się pastylek f-<rinanowych i formanowego naczynia do wziewań 
Od 3 lat klinicznie w ypróbow ane!

Ceny w aptekach: Form anow a wata •40 h., form anowe pastylki 10 sztuk 
75 li., formanowe naczynie do wziewań 1 K. 50 h.

Próbki i literatura opłatnie.

DREZDEŃSKIE CHEMICZNE LABORATORYUM LINGNER, DREZNO.
Filia dla Austro-Węgier: K. A. LINGNER, Bodenbach n. E.

(Podmokłe).

Program kursu dla lekarzy
na W ydzia le  lekarskim Uniwersytetu we Lwowie w r. 1904.

Kursa te trwać będą od dnia 10. do 30. marca. Zapisy
wać się można w kwesturze Uniwersytetu lwowskiego od 1. 
do 8. marca.

1- Prof. Dr. N i e m i ł o  wi c  z: Rozbiór moczu, — 8 go-
gzin. Czesne 10 koron.

2. Doc. Dr. Ku Bera: Bakteryologia lekarska, — 6 godzin 
tygodniowo. Czesne 20 koron.

3. Prof. Dr. G l u z i ń s k i :  Dy agnostyka chorób wewnętrznych 
z uwzględnieniem najnowszych melod klinicznego badania (bada
nie kliniczne krwi, plwocin, Ireści żołądkowej, kału, moczu itd.), 
w połączeniu z wykładem o nowszych zabiegach leczniczych przy 
współudziale Docentów Drów M a r i s c l i l e r a  i R e n  c k i e g o  
‘ asystentów kliniki, —  10 godzin tygodniowo. Czesne 20 koron.

4- Doc. Dr. W i c z k o w s k i :  Rozpoznawanie i leczenie
chorób nerkowych na materyale szpitalnym, -— 6 godzin tygo
dniowo. Czesne 20 koi “OB.

5. Doc. Dr. K o w a l s k i :  Zarys hidroterapii z uwzględnie
niem części fizjologicznej i klinicznej, — 3 godziny tygodniowo. 
Czesne G koron.

0. Radca Dworu Prof. Dr. R y d y g i e r :  a) Badanie i le
czenie następowe chorób chirurgicznych z uwzględnieniem prak
tyki prywatnej, — 10 godzin tygodniowo. Czesne 20 koron. 
h)  Kurs operacyjny odpowiednio do materyału. Czesne oO koron.

7. Prof. Dr. S c h r a m m :  Leczenie gruźlicy stawów i kości 
u dzieci. Liczba uczestników ograniczona do czterech, —  trzy 
razy w tygodniu po 1 */2 godziny. Czesne 20 koron.

8. Doc. Dr. G a b r y s z e w s k i :  Zarys ortopedyi z ćwicze
niami praktycznemi masażu, gimnastyki i zakładanie opatrun
ków, — 5 godzin tygodniowo. Czesne 20 koron.

9. Doc. Dr. G oń  kat Leczenie operacyjne i zachowawcze 
chorób zębów, — 6 razy tygodniowo po 1 ’/ 2 godziny, od 8 do 
YslO przedpołudniem. Czesne 4-0 koron.

10. Prof. Dr. L u k a s i e  wi cz:  Dyaguoslyka i terapia chorób 
skórnych i wenerycznych, — G godzin tygodniowo. Czesne 
20 koron.

11. Prof. Dr. Ma c h e k :  Rozpoznawanie i leczenie chorób 
ocznych, -— codziennie od 10 do 11. Czesne 20 koron.

12. Doc. Dr. B e d n a r s k i :  P rak ty czn e  ćw iczen ia w e w zier
nikow aniu oka, —  3 godzin y  tygodniowo. Czesne 10 koron.

13. Prof. Dr. Mars: Wykłady kliniczne z ginekologii, S 
godzin tygodniowo. Czesne 20 koron.

14. Prof. Dr. S i e r a d z k i :  Ćwiczenia w badaniach i w orze
czeniach sądowolekarskieli, — 2 razy tygodniowo po i y s go
dziny, t. j. 3 godziny tygodniowo. Czesne 10 koron.

15. Dr. P a n e k :  Higiena i chemia żywienia łącznie z prze
mianą materyi w sianie zdrowia i choroby, wraz z ćwiczeniami 
praktycznemi w badaniu środków spożywczych, — 10 godzin 
tygodniowo (w godzinach popołudniowych). Czesne 20 koron.

L. 2495 Sokal dnia 26 Stycznia 1904.

K O N K U R S .

Wydział Rady powiatowej Sokalskiej rozpisuje niniej- 
szem konkurs na posadę lekarza okręgowego w W a r ę ż u  
miasteczku z roczna płaca 1200 koron i ryczałtem na ob- 
jazdki gmin w rocznej kwocie 600 koron.

Do okręgu sanitarnego w Warężu należy 20 gmin 
z ludnością 11567 dusz, a w miejscu znajduje się apteka 
publiczna.

Ubiegający się o powyższą posadę winni wnieść do 
Wydziału powiatowego w Sokalu w terminie do 1 Marca 
b. r. udokumentowane podania, do których należy do
łączyć:

1) metrykę urodzenia
2) dyplom doktora wszech nauk lekarskich
3) świadectwo odbytej 2-letnjuaj praktyki w zawodzie 

lekarskim
4.) świadectwo przynależności lub inny dokument na 

udowodnienie prawa obywatelstwa austryaekiego
5) świadectwo zdrowia wystawione przez c. k. lekarza 

powiatowego
6) świadectwo nieskazitelnego zachowania się. potwier

dzone p''zez c. k Starostwo,
Obowiązki lekarza okręgowego określa instrukcyn. wy

dana przez c. k. Namiestnictwo w porozumieniu z W ydzia
łem krajowym, ogłoszona w dzienniku ustaw krajowych 
Nr. 83 z roku 1 8 9 1 ,  tudzież wykonywanie oględzin bydła 
i mięsa w Warężu mieście.

Z Wydziału Rady powiatowej.
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OGŁOSZENIE.
Wielki zakład Kąpieli mułowych dotychczas wła

snością spółi, i akcji, nej. w.ślicznej podgórskiej oko
licy w Ustroniu (Śląsk, aąstr.) położonej md rzekit 
Wisłą niedaleko jej źródeł, jest do wydzierżawienie, 
lub sprzedania.

Zakład pogada prócz dom-JT kąpielotlj&go z od- 
nośnemi ubikacyarni i całkowitym inflmitĘi-zein 
wzorowo urządzony dom ndeszknlny (<tkd pókoiM

Oprócz\ kąpiel: makowych (z własna ziemia 
nułową i praweui doproukidzemi-a) hąp-iek kwa

sem węglowym, kctyrisl-e iood-o-elekłryfkńe, -wanny, 
natryski

Ziemia nm łow a, ihedług badań pro f. L u 
dwiga w W-ie4niu. najznakomitsza.

Sezoni trwa od 15%Maja do 15 września. Sta- 
byd"'kolejowa w miejscu. L icem  świadectwa, do
skonałych skutków kąpieli.

Bliższych wiadomości udzielaj(>- podpisani.
O zgłoszenia prosim y do 15 Marna 1904.

W  im ienin Z arządu:
M arkus Stęinhauei- Jerzy  Michejda,

prze t codńiczą cy Zai -z fi du. członek Zarząd 11.

5YNAPIZMY »AUSTRIA« Z
polecone przez

Szanowne Krakowskie Towarzystwo lekarskie
wyrabia SilTE

D U SSELD O R FSK A  FABRYKA
K RAK Ó W  - Z W IE R Z Y N IE C .

„ W n i P anow ie L ekarze raczą łaskaw ie  po- 
ląeaó do u ży tku  ten j e d y n y  wyrób kra jow y  
polski, lepszy i  tańszy  od msselkiójt Pdgoltolow 

■i Rigollelóir za gran icznych 11.

* * * * * *  J t

ZAKŁAD LECZNICZY Ola chorych  nerwowych 
i umysłowych w Obornikach (Obernigk) kolo 
—  . —  W rocławia.  — 1’rospekta. —  •= -'Lr. L E W A

A d r e s  t e l e u n i t H n y :  Dr. LEWALD OBERNIGK. l is

ABysUt" - Ł W  j U B a S i  4  Ł

MERAN
Leczniczy Dom Polski

£

ic

Ł
1
A

dziennie.
D e zy n fek cy a  ścisła. 

Lekarz zakładowy:

Dr. von M ESSIN G
od la t  30-tu p ra k ty k u ją c y  w  M eranie.

Wybór lekarza dozwolony. - . . . . . . .

i

i
^  uznana światowa, zimowa stacya klimatyczna. ^

D r. M A R Y I D O B R O W O L S K IE J .  M
i
^  . _ 

 ̂ Urządzony na wzór „SANATORYÓW." ^
Y ’ Wyborowa kuchnia dyełetyczna polsko- ^  
^  francuska, Cena wraz z opieką dla cho- ^  

rych i pomocą lekarską od 3— 4 złr. ^
k
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P R A W D Z I W A  W ODA  M I N E R A L N A  N A T U R A L N A

VICHY
W ł a s n o ś ć  r z ą d o w ą  f r a n  c u s k a

U ależy dobrze oznaczyć nazwisko przspisując użycie Wód.

Ć T I  C C T I I U C  Słabości żołądka, pęcherza, dolegliwości wkrzyźaoh, 
V I U n f  O I h L h E L O  1 I I H O  podagra, cukrzyca. *.

VICHY GRANDE-GRILLE i ’oSci *“
VICHY- HOPITAL Słabości źoładka i k i f c t .

A  ' | I _ i f l  l _ | V _ i l — M  Mozolne trawienie, kwasy, dwa albo
r  A w T I L L L w  V l v / n T  t T A T  trzy po jedzeniu.

COMPRIMES yiCHY ETAT W ydaję,cawjednej chwili wodę 
alkaliczna gazow a do łatw iejszego 

trawienia.
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PRZEGLĄD LEK ARSKI
organ Towarzystw lekarskich: Krakowskiego i Galicyjskiego

Redaktor główny: D r .  A u g u s t  K w a ś n i e k i .

I- Z kliniki ch irurgiczne j  Radcy Dworu Prof.  Dra L. Rydygiera we Lwowie.

0 znieczulaniu rdzeniowem tropokokainą sposobem 
Guinard-Kozłowskiego.

Podał

I)r. Antoni R ydygier (syn).
(Według wykładu na XIII Zjeździe chirurgów polskich w Krakowie).

Jeszcze do roku przeszłego zachowywaliśmy się b a r 
dzo nieufnie względem znieczulenia rdzeniowego i dopiero 
modyfikacya sposobu G u i n a r d - K o z ł o w s k i e g o  zachę
ciła nas do próbowania tej metody. A to nietylko dla tego, 
że tak postępując, mniej narażam y chorego na możliwe za
każenie, ale głównie z tej przyczyny, że, j a k  K o z ł o w s k i  
zaręczał, stosując tę metodę, wyjątkowo tylko, a zawsze 
w niewielkiem natężeniu występują wymioty, ból głowy 
i podwyższenie ciepłoty, co zresztą i my w naszych przy
padkach stwierdziliśmy.

Zaczęliśmy od małego ulepszenia, a mianowicie roz
puszczamy tropokokainę odrazu w strzykawce Luera, z któ- 
rej  poprzednio tłok usunięto, łapiąc wprost do niej płyn mo
zgo wordzeniowy. O ile nam wiadomo, to i K o z ł o w s k i  
skasował za naszym przykładem naczyńko do rozpuszczania 
tropokokainy. Igłę wkłuwamy n i e — j a k  radzi T u f f i e r  — 
między 4 -tym a 5 tym  kręgiem lędźwiowym, lecz — ja k  
w ostatnich czasach ogólnie zostało przyjęte — między 1-szym 
a 2-gim, t. j .  na linii, łączącej tylne kąty  ostatniej pary 
żeber.

Raz nie udało nam się otrzymać ani odrobiny płynu 
mózgowo-rdzeniowego i musieliśmy przejść do ogólnego znie
czulenia. P rzyczyną tego mogło być zatkanie się igiełki pod
czas przebijania. Później w takich razach, — bardzo zresztą 
rzadkich, — aspirowaliśmy dobrze ciągnącą strzykawką, lub 
przepychaliśmy igłę drucikiem, lecz czyniliśmy to niechętnie. 
Czasem wystarczy okręcenie igiełki około jej osi, lub k a 
szlnięcie chorego, żeby ciecz nagle wytrysnęła.

Na 49 przypadków dwa razy znieczulenie nie nastą
piło i trzeba było powrócić do chloroformu. W  trzech przy
padkach znieczulenie minęło za prędko i musiano dla za
kończenia zabiegu lekko chloroformować, względnie odurzać 
eterem, przyczem jed n ak  trzeba przyznać, że i w tych przy
padkach trwało więcej, niż 3/4 godziny. Zresztą byliśmy z tej 
metody zawsze bardzo zadowoleni, tembardziej, że z w y ją 
tkiem występowania niekiedy niezbyt ciężkiego bólu głowy 
i bardzo rzadko wymiotów, żadnych nieprzyjemnych powi
kłań nie zauważyliśmy. Ciepłota nieomal zawsze podnosiła 
się od 37 -8 do 38'6° C., lecz to żadnego nie miało znacze
nia i choremu nie sprawiało podmiotowej przykrości, teui-

bardziej, że podniesienia się ciepłoty bywały nadzwyczaj 
krótkotrwałe tak , że przy dwurazowem mierzeniu wcale ich 
nie uważano i dopiero gdyśm y co godzinę mierzyli ciepłotę, 
spostrzegliśmy, że prawie zawsze istnieje małe podwyższe
nie, którego szczyt przypada na 10-tą godzinę po zabiegu, 
czyli u nas na godziny nocne.

Co do bolu głowy, to podnieść należy, że wtedy tylko 
bywa silniejszy i połączony z bólem i sztywnością karku , 
jeśli się operowało dłuższy czas w ułożeniu T r e n d e l e n -  
b u r g a ,  które, przynajmniej w formie przedłużonej, przy 
znieczuleniu rdzeniowem uważamy za niekorzystne. W y 
mioty wystąpiły tylko w trzech przypadkach, dwa razy bez
pośrednio po znieczuleniu, raz przez dłuższy czas, bo się 
utrzymywały i w dniu następnym. Na jedno jeszcze chciał
bym zwrócić uwagę: trzech chorych podczas operacyi bez
wiednie oddało stolec i wiatry, co w jednym  przypadku, 
przy przepuklinie uwięźniętej, było bardzo pożądaną rzeczą 
dla operatora, gdy miał natychmiastowy skutek  swego za
biegu i odrazu mógł się przekonać o przywróceniu drożno
ści jelit. Niektórzy autorzy tłómaczą sobie ten objaw pora
żeniem zwieracza; my zaś raczej dopatrujemy tu wzmożenia 
ruchu robaczkowego jelit  przy wspólczesnem znieczuleniu 
odbytu. Przy operowaniu przepuklin mieliśmy sposobność 
w idzenia, w jak iem  napięciu są jelita  i j a k  ich ruch roba
czkowy jes t  wzmożony. To nas właśnie do poprzedniego 
mniemania skłoniło.

Co do przeciwwskazania do stosowania znieczulenia 
rdzeniowego, to właściwie tylko zbyt wysokie położenie pola 
operacyjnego za takie uważać można; myśmy wykonywali 
nperacye aż po linię pępkową; wycięcie nerek w tem znie
czuleniu przebiegało zupełnie bezboleśnie. Zależy od woli, 
a raczej, od przekonań operatora, czy ma stosować tropoko
kainę mniej, lub więcej często. Stanowcze jednak wskazania do 
tego sposobu znieczulania widzimy w cierpieniu nerek, gdzie 
nam na tem zależy, aby środkiem znieczulającym schorza
łych już  i tak nerek  jeszcze bardziej nie drażnić.

Na zakończenie pozwolę sobie przedstawić wykaz ope
racyi, dotychczas dokonanych w tem znieczuleniu w klinice 
lwowskiej:

Sectio alta (przy kamicy pęcherzowej) 2 razy; Abrasio 
inucosae vesicae 1; Oper. radicalis haemorrkoid. modo R  i e d e 1 
5; Oper. radicalis haemorrhoid. modo E  sin  a r c h  2;  Oper. 
rad. herniae modo K o c h e r  13;  Oper. rad. herniae modo 
B a s s i n i - P o s t ę p s k i  5; Resectio genus modo T e x t o r - G e p r .  
K o e n i g  5; Nephrectomia 2; Resectio recti modo K r a 
s k ę  - R y d y  g i e r  1; Operatio radicalis hypospadiasis modo 
B e c k  1; Appendectomia 3; Castratio 1; Aviput. cruris dia- 
condylica 1; Resectio intracapsidaris prostatae modo R y d y 
g i e r  1; Amput. recti. modo L i s f r a n c  1; Extirp . gl. lymph.
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inyu. supp. 1; Opei. rad. hydrocel. m. W i n c k e l m a n n  1; 
Amput. penis 1; Op. rad. herniae m. C z e r n y  1; Op. rad. 
mricocele (T ren d  e 1 e n b u r g) 1.

II. Z pracow ni fizyologicznej Szp i ta la  wojskowego w Moskwie.

Przyczynek do farmakologii pilokarpiny.

Podał

Dr. Leon Popielski
docent fizyologii.

(Dokończenie).

V I.
W  doświadczeniach nad działaniem pilokarpiny na ustrój, 

łatwo spostrzedz inne jeszcze zjawiska, nad któremi bliżej 
należy się zatrzymąlć, a mianowicie: 1) oddawanie kału; 2) w y
dzielanie się moczu; 3) wydzielanie żółci; 4) wymioty i nu
dności.

1) K ał w początku bywa twardy, od zewnątrz powle
czony ciągnącym się śluzem, a następnie staje się rzadkim, 
jak b y  rozprowadzonym płynem wodnistym Przyczyny od
dawania kału są jasne: spotęgowany ruch robaczkowy kiszek 
i zwiększona ilość wydzieliny w kiszkach. Na spotęgowanie 
ruchu robaczkowego kiszek wskazuje także fak t peryody- 
eznego wydzielania się płynu z przetoki żołądkowej w kształ
cie strumienia: ruch robaczkowy przerzuca nagromadzoną 
wydzielinę z kiszek z jednej strony do żołądka, a z drugiej 
w k ie runku  odwrotnym przewodu pokarmowego —  ku  od
bytnicy. Zwiększenie ruchu robaczkowego kiszek pod wpły
wem pilokarpiny jes t  faktem j uż oddawna zaznaczonym, który 
mogę potwierdzić? i j a  na zasadzie własnych doświadczeń, 
przeprowadzonych na psach w r. 1896 i na  kotach w r. 1900; 
z całą dokładnością mogłem widz; jć bardzD energiczne ruchy  
robaczkowe kiszek. To spotęgowanie ruchów robaczkowych 
kiszek zależy, jak  to wykazały badania różnych autorów, 
od działania pilokarpiny na mięśnie gładkie ielit.

2) Przechodząc do faktu zwiększonego oddawania mo
czu pod wpływem pilokarpiny, należy zastanowić się nad 
pytaniem, jakiego jes t  ono pochodzenia? Czy oddawanie mo
czu jest wyrazem działania p ilokarpiny na mięśnie gładkie 
pęcherza moczowego, czy też przyczyną tego ak tu  jes t  dzia
łanie pilokarpiny na sam narząd, wytwarzający mocz, na 
n e rk i?  W arunk i dla zwiększenia wydzieliny pod wpływem 
pilokarpiny mamy bardzo sprzyjające: rozszerzenie naczyń 
krwionośnych w nerkach  i zwiększone ciśnienie krwi z po
wodu szybszego bicia serca. Nie może tu być mowy o zwy- 
czajnem tylko wydalenia  moczu, nagromadzonego w pęcherzu 
przed doświadczeniem, a to dlatego, że zwiększone oddawanie 
moczu zachodziło i przy opróżnionym uprzednio pęcherzu 
moczowym. I  rzeczywiście mocz wydzielał się w znacznej 
ilości i często.

3) Nie tak  łatwo jes t  je d n a k  rozstrzygnąć pytanie, jak ie  
działanie wywiera pilokarpina na wątrobę. W  doświadcze
niach wyżej przytoczonych widzieliśmy, że z przetoki żołąd
kowej w ypływa żółć albo w stanie czy s tym ^a lbo  w chara
kterze domieszki, zabarwiającej wydzielinę na żółto-zielono. 
Zawiłość tego pytania  zwiększa się jeszcze i z tego powodu, 
że w arunki fizyologiczne wytwarzania się żółci są nam

znpekiie nieznane. Niektórzy wskazują na rozszerzenie naczyfiJ 
krwionośnych, jak o  na w arunek sprzyjający wytwarzaniu się 
żółci. Zdanie to oczywiście je s t  sluszn1©-, albowiem krew do
starcza tego materyału, k tóry  komórki wątrobowe przerabiają 
na żółc. Je d n a k  niemniej słusznem est także i to. że stan 
komórek wątrobowych Kidgrywa pierwszorzędną rcjlę w spra
wie powstawania żółci A tymczasem zupełnie nie znamy tych 
warunków, które podnoszą lub obniżają ich wytwórcząmzyn- 
ność. W  doświadczeniach swoich, w ykonanych w r. 1899, 
przekonałem się, że drażnienie n. błędnego wywołuje zna
czne i natm:hmiastowe zwiększenie w ydzie l in^ łZ e  w doświad
czeniach moich żółć wydzielała się niewątpliwie z wątroby, 
w ynika  z tego, że podwiązywałem przewód pęcherzykowy 
i w ten sposób odosobniałein' zupełnieą pęcherzyk żółciowy 
od przewodu wątrobowego i żółciowego. Z faktu tego można 
byłoby wyprowadzić wniosek, że komórki (yj^trohowę zimj-i 
du ją  się pod wpływem takich samych nerwów wydzielni- 
czych j a k  komórki ślinianek, żołądka, trzustki i że wobec 
tego w arunki czynności komórek wątrobowych są takiS sftme. 
j a k  i innych gruczołów. Niestety tak t  ten nie został należycie 
zanalizowany (doświadczenia w tym  k ie runku  przerwałem); 
dlatego trudno powiedzieć, czy nerw biędnv działa nU k o ^  
niórki w ą tro b o w i  czy też działa na mięśnie gładkie przćS 
wodów wydzielniczych. W  wysokim stopniu doniosłych bada
niach prof. B r o w i c z a  nad budową wątroby mamy poważną 
podstawę dó przypuszczania, że czynność koriiórek wątrobo-*] 
wych nie' różni się niczem od czynności komórek innych 
gruczołów wydzielniczych. A mianowicie prof. B r o w i c z  
wykkzał, że przewody żółciowe są zupełnie-' odosobnione od 
układu krwionośnego i że przedstawiają taki sam układ nie
zależny przewodów wydzielniczych, jak ie  widzimy i w in
nych grubźolach. F a k t  ten ’ przemawia za tem, że czynności 
wydzielniczą wątroby znajduje się w takim s^amyjn stosunku 
do układu krwionośnegto, j a k  czynność wydzielniczą ślinia
nek, trzustki i t. d W  najnowszych doświadczeniach L lei-g-a 
(Compte&rmijMw de la socum de Biologie^ 1903) znajdujem y 
fakt, że kwas solny, wprowadzony do dwunastnicy, wywołuje 
odruchowo wydzielinę żółci. W ydzielanie to je d n a k  jes t  wy
nikiem działania kwasu solnego na mięśnie g ładkie  pęcherza 
żółciowego, albowiem w moich doświadczeniach, po przewią
zaniu przewodu pęcherzykowego, wprowadzony do dw una
stnicy HC1 nie wywoływał wydzielania żółci. W idzim y więc 
stąd, j a k  bardzo niedostateczne s'ą nas"ze wiadomość’ o tizyolo- 
giezuych w arunkach  czynności wątroby i j a k  z tego powodu 
trudno się oryentować w tych przypadkach, w których należy 
dokładnie określić, skąd pochodni spostrzegana przez nais- w y
dzielina żółci: z pęcherza żółciowego, czy też bkżpośrhdnio 
z komórek wątrbUrowych ? Przechodząc do pilokarpiny, sp ó l  
ty k am y  jed n ak  fakty, k tórych  ''analiza każe przypuszczać 
z dużehi" prawdopodobieństwem, że 'alkaloid ten wywołuje 
skurcz mięśni g ładkich pęcherzyka żółciowego i w ten spo-jj 
sób sprowadza zwiększoną wydzielinę -żółci. Przedewszystkiem 
zwraca- na siebie uwagę fakt, że w niektórych doświadcze- 
nmch, jak  n. p. w doświadczeniu Nr. 4, wydziełifsię bardzo 
nieznaczna ilość żółci i to pod koniec doświadczenia,f czegć 
naturalnie nie mogłoby być. gdyby  p’lokar,nna działała nu 
komórki wątrobowe. Również w innych doświadczeniach;] 
chociaż żółć wydzielała się w znacznej ilości, je d n a k  także 
nie stale, a tylko peryodycznie. Naturalnie, powyższe przy
puszczenie co do dz ia łan ia1 pilokarpiny jes t  tylko prawdopo-
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dobnem, je d n a k  nie bezwzględnie pewnem, albowiem żółć 
może się wytwarzać w samycb komórkach wątrobowych 
i 'nagromadzać w pęcherzyku żółciowym, a stąd dopiero prze
chodzić do dwunastnicy: takie  samo otrzymamy zjawisko, 
gdyby żółć wypływała bezpośrednio z pęcherzyka żółciowego. 
Co prawda, badania histologiczne i fizyologiczne prof. K u l -  
j a b k o  przemawiają za tem, że na komórki wątrobowe pi
lokarpina nie wywiera żadnego działania, gdyż w najdrob
niejszych rozgałęzieniach dróg żółciowych prof. K u l j a b k o  
nie znajdował zwiększonej ilości żółci pod wpływem pilo
karpiny.

4) Przechodząc teraz do wymiotów i nudności, prze
dewszystkiem nasuwa się pytanie, czy nie sa  one przyczyną 
braku wydzielania się soku żołądkowego i trzustkowego pod 
wpływem pilokarpiny ?. Wiadomo bowiem z doświadczeń 
l>cr  n s t e i n  a ,  że wymioty przerywają wydzielinę soku 
trzustkowego, a najprawdopodobniej także i żołądkowego. Za 
tem przypuszczeniem przemawia napozór ten fakt, że pilo
karpina wywołuje znaczną wydzielinę śliny, t. j. działa po
budzająco na takie gruczoły, które m ają nadzwyczaj słabo 
rozwinięty układ nerwów hamujących, które natomiast silnie 
są rozwinięte w gruczołach żołądkowym i trzustce. Stąd wy
nikłby wniosek, że dla otrzymania wydzieliny soku trzustko
wego i żołądkowego należałoby brać takie dawki pilokar
piny, które nudności i wymiotów nie wywołują. Tymczasem 
w doświadczeniach C z u r y ł o w a ,  przeprowadzonych na 
psach z przewlekłą przetoką żołądkową, dawki pilokarpiny 
nie wywoływały zupełnie nudności, a je d n a k  sok żołądkowy 
nie wydzielał się wcale. .Również w swoich doświadczeniach 
na kotach, którym przecinałem n. n. błędne, zawierające 
w sobie n. n. hamujące, nie otrzymywałem wcale wydzie
liny soku trzustkowego. Z drugiej strony, pomimo nudności, 
sok trzustkowy wydziela się w warunkach, przezemnie wska
zanych, a mianowicie w obecności kwasu solnego w jelitach 
cienkich, co ma naprzykład miejsce u zwierząt niedawno 
nakarmionych przed doświadczeniem. Oprócz tego należy 
zauważyć, że pilokarpina jest tym  środkiem , który według 
zdania, wielu badaczy poraża czynności n. n hamujących, 
hak V u l p i a n  utrzymuje, że pilokarpina poraża n. n. ha- 
mujące gruczołów potnych ;  A r l o i n g  — gruczołów pyska 
(nioiijle) byków. O s t r  o g ó r s k i  w rozprawie, wykonanej pod 
kierunkiem prof. P a w ł o w a ,  przychodzi do wniosku, że 
pilokarpina poraża zakończenia n. n. hamujących gruczołu 
podszczękowego. Za podstawę do podobnego wniosku służył 
mu fakt, że po przecięciu wszystkich nerwów odśrodkowych, 
idących do gruczołu podszczękowego: struny bębenkowej, 
n - spólczulnego, można jed n ak  otrzymać odruchową wydzie
linę śliny przy drażnieniu dośrodkowego końca n. kulszo- 
wego, jeżeli tylko zwierzęciu przedtem została wprowadzona 
pilokarpina, naturalnie w dawkach, które same przez się 
nie wywoływały wydzieliny. W  swoich doświadczeniach (na 
psacli i kotach) uie mogłem stwierdzić wniosków wyżej przy
toczonych autorów, gdyż stwierdziłem, że pilokarpina nie 
poraża zakończeń obwodowych n. n. ham ujących trzustki.

W każdym  razie w żadnem ze swoich doświadczeń 
nie mogłem wykazać, aby pilokarpina podnosiła ich pobu
dliwość. Wreszcie pomimo wymiotów i nudności, ślina, łzy 
wydzielają się obficie, a w niektórych doświadczeniach, j a k  
to wykazałem wyżej, można otrzymać wydzielelinę (prawda 
niewielką) i soku trzustkowego. Jak ie  jest j e d n a k  pochodze

nie wymiotów i nudności?  Czy są zjawiskiem pierwotnem, 
zależnem od działania pilokarpiny na ośrodki nerwowe, czy 
też zjawiskiem wtórnem, to warzy szącein obfitemu wydziela
niu się śliny w jam ie ustnej?  Tó drugie przypuszczenie 
zdaje się być najprawdopodobnnjs^hm, ''albowiem wymióty 
i nudności występują znacznie później-, aniżeli wydzielina 
śliny, czego nie mogłoby być, gdyby pilokarpina bezpo
średnio działała na ośrodki wymiotne, z w łaszcza  jeżeli mieć 
będziemy na względzie łatwą ich pobudliwość. Aby się prze
konać. jak ie  ślina ma znaczenie dla pochodzenia wymiotów, 
wykónałem następujące doświadczenie: pod chloroformem 
przewiązałem u zupełnie zdrowego psa z obydwóch stron 
przewody gruczołów podszczękowego i przyusznego (prze
wody W artona i StenonajjUJSi następnie po- 2 dniach przy
stąpiłem do doświadczenia, wprowadzając pod skórę brzucha 
372 ot;m 1% pilokarp:ny W ynik i tego doświadczenia są 
w wysokim stopniu pouczające: wymioty n ^ tą p i ły  znacznie 
później, niż zwykłe, a mianowicie po upływie .23y2 minut 
i to wtenczas, kiedy w jam ie  ustnej zaczął się gromadzić 
śluz z powierzchownych gruczołów błony śluzowej jam y 
ustnej. Jasnem jest więc, że wymioty pod wpływem pilo
karpiny są pochodzenia wtórnego, —  zjawiskiem, towarzy
szącym obfitemu wydzielaniu się śliny. Pozwolę, sobie w ca
łości przytoczyć wyżej wspomniane doświadczenie:

DośieiadcMme 7. Pies nr. 3, wagi 10000,0. 20. IX. i 903.

O g. 1 —44 wprowadzono pod skórę 5 ‘/2 ctm. 1%  chlorku pi
lokarpiny ;

o g. 1 —54' z nosa i oczów pokazała się wydzielina.
1—66i'.z oczów cieką łzy. P ie^o b lizu je  się.
2 —02'. Pies oddaje kał.
2 —04'. Z pyska pokazuje się ciągnący się gęsty śluz.
2 —05'. Pies oddaje mocz.
2 —07'. Śluz wydziela się obficie.
2 —0 7 1/.,'. Wymioty.
2— 08 . Pies oddaje kał.
2 —17'. Wymioty żółcią.
2 —24'. Wymioty. Śluz z pyska wydziela się d g s3  obficie.

Na zasadzie tego, co wyżej1 przytoczyłem, mogę co do 
działalwa pilokarpiny na ustrój wyprowadzić następujące 
wnioski:

1) Pilokarpina wywołuje obfitą wydzielinę śliny i łez;
2) pobudza do zwiększenia ilości moczu, zawdzięczając 

to rozszerzeniu naczyń krwionośnych w nerkach i podnie
sionemu parciu krwi;? "

3) wywołuje, obfitą wydzielinę soku kiszkowego i śluzu 
z gruczołów śluzowych żołądka i kiszek;

4) działa na mięśnie gładkie, pobudzając ruch roba
czkowy kiszek, w skutek czego wydziela się z prz^ok i żo
łądkowej a) obfita ilość treści kiszek, soku kiszkowego 
i i&ółci; b) wydala  się k a ł  początkowo twardy, powleczony 
śluzem, a następnie wodnisty, rozrzedzony sokipm kiszko
wym Analiza płynu, wyciekającego z przetoki żołądkowej^ 
wykazuje, że nie jes t  .on sokiem żołądkowym, ani trzustko
wym, a przedstawia, się w postaci płynu złożonego, w skład 
któregęjwchodzą: 1) gęsty śluz; 2) żółć i 3) w przeważnej 
ezęśei sok kiszkowy;

5) pilokarpina nie wywołuje wydzieliny soku trzu
stkowego i żołądkowego;

6) wywołuje natomiast wymioty i nudności w sposób 
wyżej podany.
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VII.
Przytoczony wykaz bynajmniej nie wyczerpuje wszy

stkich stron działania pilokarpiny na ustrój; wystarcza j e 
dnak, aby nabyć przekonania, źe pilokarpina nic jes t  środ
kiem o elektywnyeh [własnościach, działających wyłącznie 
tylko na pewne narządy, lub tkanki. Już  sam ten fakt, źe 
pilokarpina pobudza do czynności gruczoły ślinne, a nie 
podnieca czynności innych gruczołów trawiennych, w yka
zuje, że sława pilokarpiny, jak o  środka w yłączni?  wydziel- 
niczego. niema faktycznych podstaw. J a k  wyżej wydzieli- 
ś iny , pilokarpina działa na różnorodne narządy  i tkanki 
(serce, naczynia krwionośne, mięśnie gładkie, ślinianki, nerki).

Jeżeli je d n a k  w pilokarpinie lub w jak im kolw iek  innym 
przetworze nie możemy dopatrzeć działania na wszystkie na
rządy, zależy to od niejednakieh anatomicznych właściwo
ści, śród k tórych odbywa się czynność tego lub innego na
rządu. W  roku 1903 prof. K r a w k o w  („Ruskij W racz“ , 
1903) zauważył zupełnie słusznie, że wspólność składu che
micznego rozmaitych tkanek  nie daje jeszcze rękojmi, aby 
jak ik o lw iek  środek działał wyłącznic tylko na pewne na
rządy. Jeżeli jed n ak  zauważymy, że w istocie niektóre n a 
rządy  zostają j a k  gdyby nietknięte przez pewne leki, za
leży to od anatomicznych i fizyologicznych warunków, w ja
kich znajduje się dany  narząd.

Przypuścić je d n a k  należy, że oprócz warunków ana
tomicznych i fizyologicznych, wpływających na objawy 
działania tego lub innego leku na jeden  lub drugi narząd, od
g ryw a rolę i skład chemiczny jego komórek, k tóry pomimo 
wspólności budowy, przedstawia w poszczególnych przypad
kach pewne różnice, j a k  chemiczna budowa mięśni i tkanki 
nerwowej i t. d. N aprzykład  działanie wprowadzonego do 
krwi leku może się odbywać w ten sposób, że nie wchodząc 
w związek chemiczny z komórkami ustroju, działa on na 
nie podniecająco. W  tym przypadku będziemy mieli ogólne 
pobudzające działanie lekarstwa na wszystkie komórki 
ustroju, przyczem rzecz prosta, anatomiczne i fizvologiczne 
warunki zachowują swoje znaczenie: do n iektórych tkanek  
przystęp pewnego leku może być u trudniony, albo jedno
cześnie z zadaniem leku następuje jego wydzielanie. W  in
nych je d n a k  przypadkach lek może wchodzić z komórkami 
ustroju w związek chemiczny, wskutek czego będą powsta
wać w rozmaitych narządach nowe ciała, mniej lub więcej 
trwałe. Ciała te (względnie ciało) mogą być podniętą dla 
komórek pewnego narządu , albo mogą zupełnie naruszyć 
budowę niektórych komórek i porażać ich czynność. W eźm y 
naprzykład środki sercowe: oprócz wspólnego im wszystkim 
działania fizyologicznego widzimy wyraźne ich działanie zbio
rowe, co najprawdopodobniej jest zależne od powstawania 
ciał trwałych w komórkach serca. Okoliczność ta wskazuje 
jednocześnie na wspólność tego chemicznego ciała, które  
w środkach sercowych jes t  pierwiastkiem czynnym.

Wreszcie z tego faktu, że niektóre naprzykład a lka
loidy, wprowadzone do ustroju w postaci soli kwasów: HC1, 
II2S 0 4, HNOs i innych, działają zawsze jednakowo, wynika, 
że czynnym  w nich pierwiastkiem jes t  nie sama sól w ca
łości, ale jej jony, mianowicie jon  niekwasowy, ale, ten w skład 
którego wchodzi alkaloid. T ak  naprzykład przy wprowa
dzeniu Pil. (pilokarpina). Cl., Pil. H S 0 4, Pil. N 0 3 pier
wiastkiem czynnym jes t  Pil. Stąd wynika, źe działanie

pewnego leku będzie tem energiczniejsze, im większą 
liczbę jonów wolnych, t. j .  czynnych (które jedyn ie  wstę
pują w związki chemiczne), wprowadzimy do ustroju. Li- 
ezba zaś tych działających jonów , stosownie do teoryi 
A r  li e n i u s a-V a n t’ I I  o f  f  a będzie proporcyonalną do kon- 
centracyi danego leku tylko do pewnych granic.

Teorya bowiem A r h e n i u s a  głosi: „liczba wolnych 
jonów tem jest stosunkowo większą, im słabszą je s t  kun- 
centraoya rozczynów “. Z zwiększeniem koneentracyi roz- 
czynów liczba wolnych jonów nie zwiększa się proporeyo- 
nalnie. Dlatego też koncentracyę rozczynów1), wprowadzonych 
w charakterze leków, należy zwiększać tylko do otrzym a
nia największej liczby wolnych jonów. Stąd w y n ika ,  że 
najenergiczniejsze działanie jakiegobądź leku otrzymamy nie 
po wprowadzeniu najmocniejszego rozczynu, ale po dostarcze
niu największej liczby wolnych, t. j .  działających jonów, 
co, j a k  widzieliśmy, nie idzie w parze z koncentracyą.

Z własnego doświadczenia laboratoryjnego wiem do- ■ 
brze, j a k  ważnem jes t  dla pewności działania leku, naprz. 
morfiny, kurary , wprowadzenie odpowiedniej dawki. Z ada
jąc niewłaściwe ilości, można wprowadzić bardzo dużo mor
finy i nie osiągnąć żądanego skutku. Dlatego też umiejętne 
dawkowanie lekarstw jest  bardzo ważnym w arunkiem po
wodzenia w leczeniu. W obecnym czasie przy braku no
wych badań, dotyczących zasadniczych podstaw rozczynów, 
z konieczności wypada kierować się spostrzeganiem i k aż 
demu z nas wiadomo, do j a k  znakomitych wyników docho
dzą doświadczeni lekarze praktycy, umiejący w odpowiedni 
sposób dawkować lekarstwa.

Należy oczekiwać że przy wprowadzeniu ścisłych me
tod chemii fizycznej do farmakologii zostaną wyjaśnione 
liczne zawiłe strony działania rozmaitych lekarstw.

Ul. Z kliniki położniczo-ginekologicznej  U niwersyte tu  Jagiel lońskiego 
R. Dw. P rof .  Dr. H. Jordana.

Dziewięć różnych przypadków krwisteku przewodu 
rodnego, ze szezególnem uwzględnieniem rozpoznania 

i leczenia.

Skreślił

l)i*. Bruno W ojciechowski,
asystent kliniki.

(Ciąg dalszy).

Sprawa trafnego rozpoznania krwisteku macicznego 
i właściwego jego leczenia jes t  głównym celem tej pracy.

Łatwo zrozumieć, że wielka różnorodność wad rozwo
jow ych i nabytych, sprowadzających k rw is tek ,  pociągnąć 
musi za sobą równie wielką rozmaitość objawów z jednej 
strony, a zabiegów operacyjnych z drugiej, co dochodzi do 
tego stopnia, że niepodobna chyba w sposób dość wyczer
pujący przewidzieć wszelkich możliwych kombinacyi i po
wikłań i w ten sposób temat dosadnie wyczerpać. Opierając 
się je d n a k  choćby tylko wyłącznie na naszym materyale, 
wypadnie nam przedewszystkiem dotknąć pewnych zaga-

') Zauw ażyć należy, że nie w szystkie c iała posiadają zdolność 
rozkładania się  na jon y , a tylko cia ła  zwane elektrolitam i. N. p. cu 
kry (sacharazy) zdolności tej nie posiadają.



dnień spornych, zatem tem ciekawszych, a odnoszących się 
ogólnie do krwisteków macicznych, a nadto nastręczy się 
również sposobność do poruszenia pewnych cech, stanowią
cych właściwości owych czterech grup naszych przypadków. 
Lodaję  p rzy tem , że uwzględniłem przystępne mi piśmienni
ctwo z ostatniego lat dziesiątka.

Już  na punkcie etyologii niedrożności dróg rodnych, 
a w szczególności na punkcie określenia , które przypadki 
krwisteku macicznego zawdzięczają swe powstawie w a d z i e  
r o z w o j o w e j  w ścisłem tego słowa znaczeniu, a które n i e 
d r o ż n o ś c i  n a b y t e j ,  spotykamy różnice zdań bardzo wy
bitnych autorów. Do dyskusyi nad tą sprawą przedewszyst
kiem daje powód zjawisko, nie dające się łatwo wytłóma- 
czye, że treść krwisteku, tworzącego się przy niedrożności, 
uważanej za wrodzoną, a więc nie zakażona od zewnątrz, 
wywołuje tak  często, skoro się wyleje do otrzewnej, objawy 
ostrego znpalenia, co świadczy niewątpliwie o zawartości 
drobnoustrojów chorobotwórczych w tej treści. Przy usiło
waniu zrozumienia tej rzeczy pominąć nie można przede
wszystkiem stanowiska, jakie  na podstawie badan embryo- 
logicznych zajmuje N a g e 1 (także V e i t , K i n d e r  l e n  i in.) 
wobec etyologii krwisteku trąbki. Twierdzi on słusznie, że 
warunkiem do nagromadzenia się krwi w trąbce jes t  nie
drożność jej ujścia brzusznego, czyli zrosty około strzępków. 
Zrosty takie są następstwem sprawy zapalnej, zawdzięcza
jące j swe powstanie wylewowi krwi miesiączkowej z trąbki 
do jam y  otrzewnowej (rzecz obojętna, czy ta krew pocho
dzi ze ścian trąbki , czy z nadmiaru treści w trzonie, prze
dostającej się tu z powodu podatności ściany macicy w oko
licy ujścia trąbki). N a g e l  nie wierzy w możliwość, aby 
zwykła, niezakażona krew miesiączkowa zdolna była do wy
wołania sprawy zapalnej na otrzewnej, z czego w dalszym 
ciągu wysnuwa wniosek, że wykluczyć należy z szeregu 
wrodzonych niedrożności przewodu rodnego wszystkie przy
padki, powikłane krwistekiem trąb k i ,  sądząc, że powikłanie 
ń' może powstać jedyn ie  jako  następstwo przebytej kiedyś, 
może w dzieciństwie, sprawy zapalnej, k tó ra  sprowadziła 
zarośnięcie przewodu rodnego w jakiemkolwiek m ie jscu , że 
jes t  więc oznaką zarośnięcia nabytego, a nie wrodzonego, 
^atem według N a g ł a  największa część tak  zw. niedrożno
ści wrodzonych je s t  pochodzenia późniejszego, n ab y ta ,  po
wstała przeważnie w życiu pozatnacicznem. Za zarośnięciem 
wrodzonem świadczą jedyn ie  przypadki równoczesnego nie- 
dokształtu całego przewodu Mullera, a przedewszystkiem nie- 
powikłane krwistekiem trąbki.

J. V e i t  popiera klinicznie to zapatrywanie, w ykazu
jąc, że często spotyka się w przegrodzie tkankę  bliznowatą 
> twierdzi również, że własności zakaźne treści krwisteku 
świadczą zawsze o jego pochodzeniu zapalnem. Jeżeliby 
zdanie to było słusznem, to wystąpienie zapalenia otrzewnej 
po pęknięciu krwisteku trąbki byłoby czemś zupełnie natu- 
ralnem; przypadek zaś inny, gdzie po tem samem zdarzeniu 
otrzewna nie oddziaływa wcale, dałby się łatwo wytłómaczyć 
tą okolicznością, że po upływie długiego czasu straciła treść 
swą pierwotną własność zakaźną, podobnie jak  to je s t  ogól
nie znane w pewnej liczbie s tarych ropotoków trąbkowycb, 
których pęknięcie do jam y otrzewnowej, samodzielne lub 
w czasie operacyi, nie pociąga za sobą często żadnych złych 
następstw.

W przeciwieństwie do tego, co twierdzi N a g e l ,  są
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dzi S H n g e r ,  że do powstania zlepnego zapalenia otrzewnej 
przy ujściu brzusznem trąbki wystarczy zupełnie wypływ 
niezakażonej krwi miesiączkowej, która drażni otrzewnę jako  
ciało obce. Tego samegO'j zdania mniej więcej jes t  P ie g a  r. 
I  temu zapatrywaniu nie można nic/zarzucie, Pozwala ono 
na ponętne bardzo przypuszczenie, ż a  w większości przypad
ków niedrożności przewodu rodnego niamy thBczynienia 
rzeczywiście z wadą rozwojową, lecz utrudnia R ra z e m  zro
zumienie przypadków, gdzie zawartość krwisteku posiada 
własności wybitnie zakaźne. M e y e r ,  k tóry  stoi na-.tein sa
mem stanowisku, jak ie  ząjtnuje S i n i g a r ,  tłómaczy w spo
sób trafiający do przekonania, że w przypadku krwisteku 
zropiałego w rogu macicy1 dwurożnej dostają się drobno
ustroje do jałowej pierwotnie tijeści z rogu drugiegw drożnego 
i zakażonego. Dałoby się to zapatrywanie przenięsc na wszyst
kie inne przypadki, gdyż taksamo z pochwy, j a k  i z jelifr 
mogą się drobnoustroje drogą naczyń krwionóśnycb lub 
chłonnych przedostać w miejsca odlegle, j a k  tego pmrny JjD 
przekonywujący dowód w zropieniu wlókniaków ś5ffi]e pod- 
surow iczycb , a więc oddzielonych od błony śluzowej całą 
grubością ściany macicznej i t. p. Na poparcięTtego zdania 
istnieją w piśmiennictwie przykłady. I  tak  G o d a r t  ogła
sza przypadek krwisteku macicznego przy wrodzonej n ie
drożności szyi, leczonego przez wycięcie macicy. TreśH ule
gła zropieniu i zawierała prątek okrężniey (b. coli).

F r a n k  opisuje przypadek  zropieniaj krwisteku przy 
wrodzonej niedrożności pochwy, w którym za najwięcej pra
wdopodobny punk t w jjśc ia  zakażenia uważa drobne uszko
dzenia na przegrodzie, spowodowane przez badanie lub inny 
jaki uraz. Sądzi on , że w tym przypadku naczynia k rw io
nośne lub chłonne pogffidniczyły w zakażeniu treściA*

J a k  z przytoczonego piśmiennictwa w y n ik a ,  nie pozo
staje nam nic inpego,! jak  w przypadkach krwisteku o wąt
pliwej etyologii przechylić się do zdania N a g ł a  lub S i in -  
g e r a ,  gdyż oba t dostatecznie tłumaczą objawy. Ospbiście 
byłbym za tłómaczeniem S t i n g e r a ,  jak o  naturali iejszem 
i dająepm się łatwiej dostosować do przeważającej liczby 
przypadków.

Dla odróżnienia wrodzonej niedrożności pochwy od na- 
bytej podnoszą jeszcze liczni autorowie ten szczegół, że nie
drożność naby ta  odnosi się przeważnie ijo górnych odcin 
ków pochwy, za^w rodzona  do części jej najniższej, tuż za 
błoną dziewiczą (podobnie jak  w naszym przyp. 4. Fig. 1)

Przyczyny bliznowatego zaniknięcia pochwy i szyi ma
cicznej są bardzo różne, a szukać ich należy wfe, wszystkich 
tych źródłach, które mogą sprowadzić ubytek błony śluzo
wej na rozleglejszej prze-strzeni. T ak  n. p. K le i ły ,  T h o m 
p s o n ,  D e l o r e  i in. spostrzegali nabytą  niedrożność po
chwy po pąrodzię,' odbytym siłam: natury , przeciągającym 
s ię |  II e yd e n r  e i c h — po porodzie kleszczowym, S o n d h ,ę i- 
n i e r  — wskutek starczego zapalenia pochwy u 67-letniej 
staruszki (kr wis tek powstał tu z powodu rozpadającego się 
raka  macicy) i t. d. Ostre choroby zakaźne wieku dziecię- 

..eęgo, połączone z dłuższem podwyższeniem ciepłoty, wywo
łują  n iek ;edy rozległe owrzodzenia w pochwie i byw ają  przy
czyną niejasnych pod względem etyologii niedrożności po
chwy. N abyta  niedrożność szyi macicznej, zawdzięcająca.jwe 
powstanie zabiegom leczniczym, nie należy do rzadkości. Tak 
n. p. P o z z i  widział stan -raki po odcięciu gSyi macicznej; 
B o i s . s ą . r d — po skrobąnce i przyżeganiu szyi; S t a  u de  —
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po skrobance i waporyzacyi. Rzadkim  pod względem sposobu 
powstania jest  przypadek, opisany przez R e i d a ,  w którym  
po samodzielnem urodzenia się włókniaka nastąpiło blizno
wate zupełne zamknięcie szyi.

Pod względem anatomiczno-patologicznym zajmujące jest 
pytanie przy krw isteku  macicznym, w jak i  sposób oddzia
ływa miąższ macicy i błona śluzowa jam y  macicznej na 
długotrwający ucisk ze strony nagromadzonej t reśc i ,  ucisk 
wzmagający się i doprowadzający do względnie wysokiego 
ciŚnienia^C a 1 m a n  n , badając pod drobnowidem błonę* ślu
zową w przypadku krw isteku w rogu szczątkowym macicy, 
znalazł w górnej części ja m y  macicznej nabłonek praw i
dłowy, w dolnej zaś atypowe bujanie nabłonka wielowar
stwowego płaskiego na miejsce ustępującego n a b ło n k a ' wa- 
łeczkowatego. Nabłonek ten płaski dawał w licznych miej
scach wypustki stałh, bez św iatła , dążące w głąb miąższu 
macicznego. O o c c h i  i S t r a t z  badali w przypadkach k rw i
steku po'ćhwy, macicy i trąbki błonę śluzową całego prze
wodu rodnego i przyszli w swych p rzypadkach  do przeko
nania , że nabłonek pochwy i macicy długo wytrzymuje 
ucisk, podczas gdy nabłonek, wyścielający trąbkę, rozpada 
się wcześniej tu i owdzie i ulega złuszczeniu. S t r a t z  na 
podstawie swych badań  nad miąższem macicy w przypad
kach  krw isteku przyszedł do przekonania, że pod wpływem 
ucisku wewnątrzmacieznego miąższ początkowo przerasta, 
potem zaś, gdy ucisk stały przekroczy pewne granice, ulega 
powoli zan ikow i, że początkowo przychodzi do dkresoweg'0, 
tylko przekrwienia miąższu, które później zmienia się na 
stałe przekrwienie żylne, czemu też odpowiadają ciągłe bole 
zamiast pierwotnych dolegliwości okresowych.

B a d a n i e  krwisteku macicznego wym aga obok dokła
dności także pewnego baczenia ze względu na  możliwość 
powikłania? z krwistekiem trąbki, skłonnym do pęknięcia 
przy mniej ostrożnym uc>sku. Z w ykłe  badanie zewnętrzne 
i zestawione przez pochwę i powłoki brzuszne zazwyczaj 
zupełnie wystarcza. Badania przez odbytnicę nie należałoby 
zaniedbywać, lecz trzeba być z góry przygotow anym , że 
rzadko tylko dostarczy ono nowych i ważniejszych szcze
gółów.

O ile b a d a n i e  w u ś p i e n i u  chloroformowem, wo
bec trudnych  warunków badania  i chwiejnego rozpoznania 
(najlepiej bezpośrednio przed operacyą) je s t  czasem niezbę
dne, o tyle nazwaćby można nieusprawiedliwionein zaspoko
jeniem  ciekawości badanie w uśpieniu w przypadku, w któ
rym  rozpoznanie k rw isteku  macicznego nie ulega żadnej 
wątpli wościjfa gdzie podejrzywamy obecność krw isteku  trąbki. 

'W ym ioty , towarzyszące zazwyczaj uśpieniu, mogą wskutek  
dużych i nagłych w ahań ciśnienia w jam ie  brzusznej spro
wadzić pęknięcie trąbki i dalsze stąd w ynikające  przykre 
następstwa.

Wreszcie należałoby zawsze na czas jak iś  przed ope
racyą  lub przystępując do niej w y k o n a ć  n a k ł u c i e  p r ó 
b n e  grubszą ig łą ,  przez k tórą  da się wyssar płyn gęsty. 
W ten sposób zapewne nieraz możnaby uniknąć  niespodzia
nek  rozpoznawczych. W pewnych szczególnych przypadkach 
nakłucie  ma nadto dostarczyć m ateryału  do badania bakte- 
ryologicznego, mającego niekiedy rozstrzygający wpływ na 
wybór sposobu operacyjnego, j a k  o tem jeszcze później bę
dzie mowa.

R o z p o z n a n i e  krw isteku macicznego, powstającego
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wskutek zarośnięcia otworu w błonie dziewiczej (grupa A) 
lub w przewodzie pochwy (grupa B), a także w zarośnięciu 
przewodu szyjki macicznej, lecz przy pojedyńczym przewo-. 
dzie rodnym , nie napotyka zwykle na wieksze trudności. 
Już*game wywmdy i rodzaj dolegliwości chorej są tak  cha
rakterystyczne, że odrazu naprowadzają myśl lekarza na 
właściwą drogę. Jedynąjsub te łn ie jszą  stroną badania w ta
kich razach będzie stwierdzenie, c z ^ p rz y p a d e k  nie jes t  po
wikłany krwistekiem trąbk i,  co stanowi, j a k  o tem później 
j-eszcze będzie m ow a, najpoważniejsze powikłanie i zmusza 
do szcz'ególnid#ostrożnego postępowania. Mimo to ogłaśżaj‘ą 
P a s t e u r  a n d  A n d r e a s  C l a r k  przypadek typog-ego k rw i
steku macicznego wskutek zarośnięcia otworu w bł£»ie dzie
wiczej, gdzie rozpoznanie wlafśbiwe udało się postawić do
piero po lapa^otomii. Dziwnie niedokładhem musiało być 
badanie, a zupełnie przypadkowem odwrócenie myśli od tego, 
co było najnatnralniej<szem.

W przypadku naszym IV  (grupa B) rozpoznanicopier- 
wotne haematocolpos et haematometra e atresia yaginali et proba- 
biliter hdematosalpinx sin , okazało się wobec rozpoznanhfosta- 
teczuego: atresia unginalts, haemęttocolpos, haematometra prae- 
oipue cew icalis, param eirttu ohronioa dextra niezupelnieścisłem. 
Przyczyna teg‘o tkwiła w bardzo niezwykłym i olbrzymiem 
rozdęciu szyi macicznej,^stanowiącej tu guz główny, wobec 
którego bardzo mało stosunkowo rozdęty trzon macicy, schowany 
od strony lewój i tyłu poza guzem głównym UjA 1 i 2) i nie dający 
się z t^ge powodu przy oględnem badaniu dokładnie wyślpdzić 
i’ ograniczyć, uważano za krw istek  trąbkowy. Zdaje się, że 
tego rodzajr  stan, podobny do stanu, istniejącego' w cliwili 
grożącego pęknięcia macicy pizy poTodzifc, wytworzyiijsię  
może przy większym krw isteku  macicznym wówczas^ gdy 

> 'obok silnie bardzo rozwiniętego miąższu trzonu znajdzie się 
niezwykła wiotkośS niiąższuńszyi macicznej. Trzon, drażniony 
przez podwyższającydsię coraz bardziej ucisk śródtnaciczny, 
odpowiada coraz to silniejszymi skurczami i usiłuje treść jako  
ciało obcellwydalie na: zewnątrz, wskutek czego podatna 
szyja ulega coraz to silniejszemu biernCmu rozciągnięciu. 
Analogiczny przypadek opisuje 0<ti 11 i n g w o r t b: chodziło
0 macicę dwurożną z krwistekiem  w rogu prawym. Poni
żej rozszerzonego rogu prawego znajdował się ja k b y  osobno 
guz, stosunkowo bardzo duży, k tóry  był niezwykle silnie 
rozszerzoną szyją prawej połowy macicy.

Największe trudności rozpoznawcze nastręczają przy
padki tak  zw. krw isteku  bocznego, zdarzającego się przy 
zdwojeniu przewodu rodnego (grupa O, przyp. VI, V II ,  VIII). 
Jestto jed n a  z najrzadszych pod wielu względami najcie
kawszych wad rozwojowych macicy, tak  dalece, że doświad
czony na tern polu N a g e l  powiada, iż łatwiej znacznie so
bie wyobrazić .podobne powikłania, n ż się z niemi w  rze
czywistości spotkać i trafnie j e  wytlómaczyć. Mimo to zdo
łano w ostatnich latach zestft.wió w piśmiennictwie przeszło 
20 przypadków tego rodzaju, z tym  jednak dodatki&yfy że 
wcale często stwierdzano rzeczywisty stan rzeczy dopiero 
w czasie laparotomii, a w innych przypadkach  na stole se- 
kcy jnym . 0  u 11 i n g w o r  t h ,!*)l^a u 11 i , L ó h l e i n ,  P a u e r
1 in. z całą szczerością ogłaszają pouczające bardzo przy
padki krwisteków, które były mylnie rozpoznane. Najczę
ściej uważano połowę macicy, rozszerzoną przez nagrom a
dzenie krwi miesiączkowej, za ciążę zamaciczną-, w innych 
razach zą guzy nowotworowe ja ,n ikow e  lub guzy zapalne
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przydatków. Parę  razy w ykryto  taką  wadę rozwojową u 
obumarłych noworodków. L e w e r s  opisał przypadek! mniej 
trudny dla rozpoznania, lecz ty lko jak o  rzadkość, zasługującą 
na wzmiankę, k tóry  polegał na  zdwojeniu macicy i pochwy 
i krwisteku macicznym obustronnym.

W y n ik a  stąd dostatecznie jasno, że rozpoznanie tego 
rzadkiego cierpienia nie jest zazwyczaj rzeczą łatwą. Obok 
znajomości rzeczy potrzeba w takich  razach pewnych dogo
dnych w arunków  badania, a przedewszystkiem uprzytomnie
nia sobie w danej chwili, że takie wady rozwojowe istnieją, 
co zuów zniewoli do szukania za tymi właśnie szczegółami, 
które autorowie polecają uwzględnić przy rozpoznawaniu ró- 
żniczkowem. Mimo to pomyłki na tem polu zapewne zawsze 
zdarzać się będą.

Skoro chodzi o nagromadzenie się k rwi miesiączkowej 
w jednym  rogu macicy dwurożnej, a szczególnie wówczas, 
gdy niema ( jak  w VI i V I I I  naszym przypadku) zdwojenia 
pochwy i gdzie zarośnięcie dotyczy szyi macicznej w miej
scu, w którem powinno się znajdować drugie ujście ma
ciczne, natrafiamy na pierwsze trudności już  przy wywia
dach. Chora słusznie podaje, że miewa obok odpływu krwi 
miesiączkowej bole, występujące w okresach miesiączki, po
tęgujące się ciągle, któro też mogą przejść w bole stałe, 
wzmagające się w czasie miesiączki. Uwaga i dalsze bada- 
nie lekarza zwracają się odrazu w k ierunku  bolesnego mie
siączkowania, a odstępują od myśli o niedrożności przewodu 
rodnego i o krw isteku  macicznym, gdyż w takich razach 
chora zwykła się skarżyć przedewszystkiem na b rak  regu
larności. Za czynnik tylko do pewnego stopnia ułatwiający 
oryentacyę uważać można to, co chora N. VI w wywiadach 
podała, t. j. b rak  ścisłego związku między krwawieniem, 
a napadami bólu. Objaw ten w ystępuje wówczas, gdy nie
jako  każdy róg maciczny oddzielnie miesiączkę odbywa.

U l  naszym przypadku występowały rytmiczne bole, po
chodzące z nagromadzenia się k rw i w rogu niedrożnym 
(prawym), przez ft miesięcy, w wyraźnych okresach mie
sięcznych. podczas gdy krwawienie z rogu lewego miało 
miejsce tylko 2 razy w tym czasie, z przerwą 5-miesięczną. 
Objaw ten. stwierdzony przez kilku autorów, nie jest  jednak
częstym.

W  przypadkach, podobnych do naszych, badanie wy
kazuje pochwę prawidłowo zbudowaną, a wyżej trzon ma
cicy, przesunięty ku jednej lub drugiej bocznej ściany mie
dnicy przez guz duży, kształtu prawie kulistego, gładki, 
elastyczny, dający niekiedy uczucie chełbotania, mniej lub 
więcej bolesny, przylegający do jednego brzegu macicy, od 
której go oddzielić nie można, Guz ten s t e r c z y  p ó ł  k u 
l i s t o  d o  b o c z n e g o  s k l e p i e n i a  i s p y c h a  c z ę ś ć  
p o c h w o w ą  n a  s t r o n ę  p r z e c i w n ą .  Przy tego rodzaju 
obrazie nic łatwiejszego, j a k  wziąść drożny róg macicy za 
całą macicę a róg drugi, rozszerzony przez nagromadzoną 
krew miesiączkową, za jak iś  guz innego rodzaju, n. p. za 
c'ążę zamaciczną lub śródścienną, za guz trąbkowy lub ja jn i 
kowy, rozwijający się wśród blaszek więzadła szerokiego 
1 t. p. —  eo się już często zdarzało.

Mniejsze już  trudności rozpoznawcze napotyka się 
w przypadkach, gdzie istnieje haemelytrometra lateralis, t. j .  
obok dwu rogów macicznych także podwójna pochwa. Je 
żeli zdwojenie pochwy sięga ku  dołowi aż do błony dzie
wiczej, to krew, nagromadzona w niedrożnej, połowie tak
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silnie wypycha błonę dziewiczą, że trudno będzie przpiSzyć 
ten jszczegół. Lecz w razie podziału pochwy dopiera-na pe
wnej jej wysokości., ja k  kto miało miejsce w V II  naszym 
przypadku, znajdujemy nietylko macicę, lecz i pochwę prze
suniętą na bok przez ten sam guz, schodzący nizko w tkankę  
przypochwową.

W śród tak,eh trudności rozpoznawczych podnieść na
leży z naciskiem każdy, choćby najdrobniejszy szczegół, za
sługujący przy rozpoznaniu różniczkowem na uwzględnienie. 
Autorowie podają w pierwszej linii dwa takie szczegóły: 
s t o ż k o w a t e  z a k o ń c z e n i e  d r o ż n e g o  r o g u  macicy 
dwurożnej w przecivvieństwie do łukowatego zwykłego 
kształtu dna macicy prawidłowej; powtóre o d e j ś c i e  w ię -  

:z a d ł a  o k r ą g ł e g o  od  z e w n ę t r z n e j  p o w i e r z c h n i  
g u z a .  utworzonego przez nagromadzoną w drugim rogu 
krew miSiączkową. Szkoda tylko, że nie zawsze wspo
mniany kształt stożkowaty rogu wyraźnie występuje, a nadto 
nie zawsze są w arunki korzystne do wybadania tego szcS-  
gółu. W ybadanie  nieprzeroslego, a tylko rozciągniętego wię
zadła okrągłego, dążącego do drugiej połowy macicy, za
pewne się uda tylko wyjątkowo. Potrzeba do tegs; cienkich 
i bardzo podatnych powłok obok większej grub®ci więzadła.

W ygodne warunki badania w VI-ixrm nasaym przy
padku pozwoliły ,nai stwierdzenie wyraźnie stożkowatego za
kończenia i rogalkowatego kształtu rogu próżnego — p B czas  
gdy w prz'y,padku V I I  i V II I  dość szerokie dno- rogu dro
żnego mogło odpowiadać łatwo kształtem swym zwykłej ma
cicy. Wwnika stąd cbwiejność wspomnianego objawu. W y 
śledzenie zupełnie pewne więzadła okrągłegpp mimo zwróce
nia na to uwagi w żadnym z naszych przypadków grupy
C. nie udało się.

Z innych czynników podnieśćby należało, że według 
zestawienia P o e c k a  niedrożność przy dwurożnej macicy 
spotyka się b e z  p o r ó w n a n i a  c z ę ś c i e j  p o  s t r o n i e  
p r a w e j ,  n i ż  l e w e j .  Pod tym względem stanowiłyby rzad
kość przyp. V II  i V III .

Na dalszą uwagę zasługuj ( ^ k s z t a ł t  p i o n o w o - p ó ł -  
k s  i ę ż  jS jow  a t y u j ś c i a  z e w n ę t r z n e g o  (Fig. 4), jako 
nadępstwo wypchnięcia przegrody pomiędzy oboma rogami 
ku stronie drożnej. Podobny kształt ujścia mielibyśmy przy 
włókniaku podśluzowym, wychodzącym z bocznej ściany 
szyi macicznej. Półksiężyc ten był bardzo charakterys tyczny 
w przypadku V I i V III ,  podczas gdy w VII ujście p r ^ H  
biegało tylko skośnie, co wytłómaczyć sobie łatwo brakiem 
większego napięcia wewnątrz guza i silniejszego wypchnię
cia przegrody ku  stronie drożnej z powodu, iż nadmiar 
tręśpi odpływał przez przetokę. W  przypadku V II  udało się 
rozpoznanie na podstawie niezwykłych wywiadów, charak te
rystycznie dla starego krwisteku wyglądającej treści, odpł 
wającej przez pochwę bez przerwy od lat 8 i na podstawie 
stwierdzenia guza, schodzącego niezwykle nizko iłbok po
chwy do tkanki przypochwowej.jBez wywiadów i charak te
rystycznej wydzieliny nasunęłyby się niewątpliwie najróżno
rodniejsze wątpliwości rozpoznawcze. Nakłucie, w ykonane 
bezpośrednio przed operacyą, upewniło nas zupełnie w roz
poznaniu.

J a k  to z dopiero co przytoczonego przypadku wynika, 
rozstrzyga niekiedy charakterystyczne wejrzenie treści krw i
steku o charakterze guza. Niepewności rozpoznawcze piętrzą 
s ię , g d y  k r w i  s t e k  u l e g n i e  z r o p i e n i u , —  więc i o tej
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możliwości myśleć trzeba. B r o i s k y  iadzi w taki h przy- 
padkach dla upewnienia się w rozpoznaniu wyskrobać ostro
żnie wnętrze! ghiza. poczem przez badanie mikroskopowe 
i odkrycie przyblonka- pochwy ‘ lub macicy uzyskać pod
stawę do pewnego rozpoznania.

Z chwilą srwierdzenia k rw isteku  w narządach rodnych, 
wywołanego niedrożnością, występuje wskazanie do opera
cyjnego traktow ania  ^przypadku. Jeżeli bowiem pomoc le
karska. nie przybywa lub opóźnia się, nastąpić musi wcześniej 
czy później pęknięcie coraz to silniej rozciąganej ściany 
worka, w którym  się gromadzi krew miesiączkowa. Ściana 
pęka w miejscu najcieńszem, zazwyczaj pod wpływem j a 
kiegoś gwałtowniejszego r uchu,  kaszlu, w ogóle czegoś, co 
podnKfi raptownie ciśnienie w jamie brzusznej. Miejsce pę
knięcia nie jes t  obojętnem. Za najkorzystniejsze uważałbym 
p ę k n i ę c i e  p r z e g r  o d p o m i ę d z y o b o m a  r o g a m i  
in a c i c yi‘ d w u r o ż n e. j , przez do krew  wylewa się do jam y 
rogu drożnego dalej na zewnątrz, j a k  to właśnie stałoBfeię 
w naszym V II-ym  przypadku. Korzyść z pęknięcia w tem 
właśnie miejscu, w porównaniu z pęknięciem w miejscach 
innych, "polega na tej okoliczności, że nietylko krew odpły
wa drogą właściwą na ziewnątrz, lecz nadto, że móże w od
powiednich warunkach przez czas długi (w naszym przy
padku przez lat 8) nie przyjść do zropienia treści, a to z tego 
samego powodu, dla którego jama trzonu macicy zdrowej 
wolna jest od drobnoustrojów. Jest to czynnik  ogromnie 
wielkiej wagi, skoro wiemy, że zropienie tak  wielkiej ilości 
syg n u jące j  treści, stanowiącej doskonałą pożywkę dla dro
bnoustrojów, może doprowadzić łatwo do zakai.eniiwógólnego, 
wobec któtego pomoc nasza okazać się może bezsilną. C u 1- 
l i n g w o r t h  i H e r z t s c h  ogłaszają podobne przypadki 
przebicia krw isteku do drugiej połowy macicy dwurożnej; — 
w ty cli jirzypadkacb je d n a k  przyszło do zropienia, prawdo
podobnie wskutek poprzedniego zakażenia jam y trzonu 
macicy.

W przypadkach  zarośnięcia otworu w błonie dziewi
czej, lub pochwy, względnie k rw isteku  pochwowego bocznego, 
może nastąpić p ę k n i ę c i e  b ł o n y  d z i e w i c z e j  (nasz 
przyp. I I I ,  oraz przyp. analogiczny, Ogłoszony przez B u n -  
z e l a  i in . ) , p r z e g r o d y  w ś w i e t l e  p o c h w y ,  l u b  
ś c i a n y  d z i e 1 ą o ejj p o c h w ę  p o d w ó j n ą ,  poczem jiłyn 
w j pływa wprost na żewnątrz , względnie do pochwy. 
Zejście to zdawałoby się na pierwszy rzut oka by.ći naj-  
naturalniejszem i nąjkorzystniąjszem, w gruncie rzeczy tak  
nie jest, gdyż otworek zazwyczaj zbyt mały, w postaci dro
bnej przetoki , nie prowadzi do dokładnego opróżnienia 
treści, a  zakażenie obficie zalecającej masy jelt w tych wa
runkach czemś bardzo łatwem, a zarazem gnoźnern.

P rzy  zarośnięciu ujścia zewnętrznego, względnie szyi 
macicznej ( jak to n. p. miało miejsce w VI i V I I I  naszym 
przyp.), pęknięcie w tem właśnie miejscu chyba nadzwyczaj 
wyjątkowo zdarzyćby się mogł6, a to z powodu grubego 
zwykle pokładu lWtspodatnej tkanki macicznej. P rzykładu  
takiego niezdółałem odszukać.

W  bardzo niezw ykł® i miejscu nastąpiło przebicie treści 
w przypadku, k tóry  Ogłasza H a u l t a i n .  Chodziło', o macicę 
dwurożną z krwistekiein w n l u  prawym. P rzy  lapaJotomii 
stwierdzono przebicie krwi miesiączkowej p o m i ę d z y  b l a 
s z k i  w i ę z a d e ł  s z e r o k i c h .  Rozumie się, że zejście takie 
nie może żadną miarą  dóprowadzić do wyleczenia. Nie spo

tkałem się z ogłoszeniem drugiego przypadku tego ro
dzaj u

Wreszcie p ę k n ą ć  m o ż e  w razie krwisteku trąbko
wego ś c i a n a  t r ą b k i ,  wskutek  czego wylewa się treść do 
wolnej ja m y  otrzewnowej. Łatwo pojąć, że jest to zajście 
najgroźniejsze. Najczęściej pociąga ona za sobą posokowate 
zapalenie otrzewnej z p rzeb ica ,  nadto możliwy jest śmier
telny krwotok z naczynia ściany pękniętej trąbki, podobnie 
j a k  w razie ciąży trąhkowej Zarazem w ynika  stąd, j a k  
groźne ze wszech iniar powikłanie stanowi krw istek  trąbki 
w ogóle. W edług z e s ta w ie n i  B r e i s k y e g o  zdarzyło się 
na 32 jirzypadków bocznego krw isteku  macicznego pęknię
cie trąbki 3 razy, a na 500 przypadków zwykłego zaro
śnięcia otworu w błonie dziewiczej 25 razy  — a zatem 
w 5 — 10%  wszystkich przypadków.

T. Ł a n  d a  u ogłosił przypadek, dotyczący 40-letniej 
kobiety, k tóra  już  o d  l a t  28 miewała zwiastuny miesią
czkowe. Stwierdził on brak przewodu szyi macicznej, istnie
nie włókniaka, rozwijającego się w miąższu szyi, krwistek 
maciczny, t rąbków y obustronny. Nadzwyczajność tego przy
padku polega na tem, że w skutek  nie dającej wytłumaczyć 
wytrzymałośfci ścian trąbek i macicy, a więcej jeszcze z po
wodu skąpo wydzielającej się krwi miesiączkowej (może 
w następstwie zaniku błony śluzowej) nie przyszło wbrew 
regule mimo długo bardzo trwającego cierjreni-i do pęknię
cia samodzielnego.

Zastanawiając się joowyżej nad wszelkimi możliwymi 
kierunkami, w k tórych przebicie krwi miesiączkowej nastą
pić może, przychodzimy do przekonania , że tylko nadzwy
czaj wyjątkowo może ono sprowadzić względne samowylecze- 
nie i że zazwyczaj grozi chorej po przebiciu zapalenie otrze
wnej, a w innych przypadkach  niebezpieczne zropienie całej 
treści. W y n ik a  stąd jasno, że przez wyczekiwanie niczego 
się tu  nie osiąga i że jedynie wystąpienie czynne, operacyjne 
ma tu racyę  bytu. (D. n.)

  «gEr—'---

IV. W y c i ą g i .

J E . R a e h l m a n n :  Badanie ultram ikroskopow e według II 
Siede utopia i R. Zsiginondyego i zastosow anie tegoż w ob- 
serw aeyi m ikroorganizm ów . (Muenchener med. Wochenschrift, 
190%  N r. 2). N iedaw no podan a nowa m etoda b ad an ia  m ik ro sk op o
wego, p ozw ala jąca  rozw iązać niepraw dopodounie drobne szę^ogól), 
po lega n a zastosow aniu  do zw ykłego m ikroskopu  nowego sposobu 
ośw ietlenia. W  dotychczasow ych m ikroskop ach  św iatło padało  od 
dołu w kierunku  osi przyrządu, w zględnie w postaci ^ to ż k a  o osi, 
nachylonej pod niewielkim  stosunkow o kątem  do osi m ikroskopu. 
W sk u tek  ta ldego  ośw ietlenia szczegóły w preparacie ' wydaw ały s ię  
ciem niejszym i od tła, w yjątkow o tylko szczegóły staw ały  się ja śn ie j
szym i, zależnie od w arunków  załam an ia się  św iatła, n. p. w k u 
leczkach  tłuszcza. W arun k i to n ajn iekorzystn ie jsze , jeże li chodzi o 
spostrzeżenie drobnych przedm iotów . S ia tk ó w k a olśn iona ja sn em  
tłem  nie je s t  w stan ie  rozpoznać drobnych szczegółów, któroby 
je szcze  spostrzedz m ogła w innych w arunkach .

Now a m etoda obserw acyi m ikroskopow ej polega na n astępu- 
jąco j f a s a d z ie :  Do pom ieszczenia przedm iotu, n. p. jak ie g o ś  płynu, 
służy, kom órka m etalow a, opatrzon a dw om a okienkam i z kw arcu, 
bocznem do w prow adzenia prom ieni ośw ietlających  i górnem  w k ie
ru nku osi m ikroskopu. Okienko g ó rn e jm o ż e  być otw arte tak , żo 
objektyw  da się w prost zanurzyć w b ad an ą ciecz. J a k o  ź rk iło  św iatła  
służy lam pa łukow a, albo, co lep ie j, bezpośrednie prom ienie słoneczno. 
Prom ienie św iatła  przechodzą n ajp ierw  przez soczew kę o ognisko
wej 100  mm., sk u p ia jąc  się na zasłonie, w której znacliodzi się 
otw ór od 5 do 50 setnych m ilim etra, zależnie od ustaw ien ia. S tąd  
p a d a ją  prom ienie, po p rze jśc iu  je szcze  jedn ej zasłony (blendy) celom
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pow strzym ania prom ieni bocznych, na drugą, soczew ką o ogniskow ej 
80  mm., k tó ra  je  sprow adza do kondensora. K ondensor, ustawiony 
poziomo, a  zatem  prostopadle do osi m ikroskopu, rzu ca na pole 
widzenia obraz szczeliny w pierw szej zasłonie, zm niejszony jeszcze  
około 30-krotnio. W ten sposób p o w sta ją  w polu w idzenia dwa 
stożki św ietlne, zwrócone w ierzchołkam i ku  sob ie; w m iejscu ic.li 
zetknięcia zn a jd u je  się  obraz źródła św iatła, a  raczej pierwszej 
szozoliny, wielki zaledwo na k ilk a  tysięcznych m ilim etra. N atężenie 
św iatła je s t  w tem m iejscu nadzw yczaj wiolkio, o ile jed n ak  płyn 
zaw arty w kom orze je s t  zupełnie przezroczystym , pole w idzenia je st  
zupołuio eiem nem. Jeże li n atom iast w tem polu widzenia znajdzie 
się przedm iot nieprzezroczysty lub inaczej łam iący św iatło, wtedy 
sta je  się  on źródłem  b ard zo  natężonego św ia tła , które dochodzi do 
oczu badacza. W arunki dostrzegan ia  przedm iotów  w tym nowym 
m ikroskopio możnaby porównaó z w arunkam i, pod jak im i sp o strz e 
gam y planety, ośw ietlone prom ieniam i słońca na czarnem  tlo nieba. 
Siatków ka je s t  na tego rodzaju  ośw ietlenie bardzo w rażliw ą; tak , 
ja k  widzimy' św iecące gw iazdy na czarnem  tle nieba, chor lrąt ich 
widzenia je s t  tak  mały, że się  nie d a  w ym ierzyć; j a k  widzimy t. zw. 
Pyłki słoneczne w pokoju przyciem nionym , do którogo w pada pro
mień słoneczny, tak  sam o na czarnem  polu widzenia^ m ikroskopu 
dostrzegam y przedm ioty, z których  każdy s ta ł się  n iejako źródłom 
bardzo natężonego św iatła, przyczem siła  rozw iązyw ania nowego 
m ikroskopu je s t  tem  w iększą, im natężenie źródła św iatła je s t  sil- 
uiojszem. W bardzo' silnem  św ietle dadzą się  je szcze  spostrzegać  
cząstki w ielkości jed n ej milionowej m ilim etra, a zatem  k ilk ase t razy 
m niejsze od fal św ietlnych, przyczem , co je s t  ciekaw e, cząstk i to 
św iecą we w łaściw ej sobie barwie. S iła  rozw iązu jąca nowych m ikro
skopów je s t  około 1000 razy w iększą od siły  dotychczasowych. Nowa 
ta  m etoda czyni przystępnem i oku ludzkiem u cząsteczk i, k tóre  leżą 
L m , gdzie pojęcia fizyki i chem ii o budowie m ateryi się  schodzą; 
je j zawdzięczam y głownio badanie rozczynów, ja k  na razio^ szcze
gólnie koloidalnych , badan ie barwików  itd ,  w m edycynie za ś bada
nie wydzielin, wydalin, w ogóle rozczynów, k tóre  można w m iarę 
potrzeby rozcieńczać; nie n ada je  się  natom iast do badan ia p io p aia-  
tów, gdzie chodzi o m orfologiczne szczegóły tkanek . Te byłyby tak  
przeładow ane św iocącem i cząstkam i, że w śród nich abso lu tn ie  nic 
mc dałoby się rozpoznać. W drugiej części artykułu  opisu je  au tor 
s" 'o jo  spostrzeżenia, jak ich  dokonał za pom ocą nowego m ikroskopu, 
obserw ując rozczyny gn ijącego  b iałka . W edług niego m ają  się tam  
znajdować rozm aite drobnoustro je  ku liste , pręeikowat.e, dwoinkowe 
'td ., w szystkie n ltram ikroskopow e, t. j. niewidzialne w dotychczaso
wych m ikroskopach, obdarzone bardzo szybkim i rucham i, a nadto 
ustaw icznie zm ien iające swój kształt. Podobne twory m a ją  się  zn aj
dować w w ydzielinie w orka spojów kow ego i błon śliwowych. Spo
strzeżenia te mogłyby rzeczyw iście wywołać przew rót w pojęciam i 
m ikrobiologicznych; mimowoli jed n ak  n asuw ają się  tu pewne w ątpli
wości, czyr rzeczyw iście twory przez au to ra  obserw owane s ą  m ikro
organ izm am i? Ju ż  w dotychczasow ych w arunkach  m ogą się  w tym 
względzie trafiać  pom yłki, a cóż dopiero, jeżeli obserw acye odby
t ą  się  w dziedzinie ledwo co poznanej, gdzie niewątpliw ie nie
jedn a jeszcze  n as czek a n iespodzianka. Seńkowski.

R o s e n b a c li. O staw ow ych guzkach Heberileuu. ( Wiener 
k/‘n- Rundschau , Nr. 46, 1903). A u tor obejm uje tą  nazwą drobne 
wyniosłości, po jaw iające  się  na obydwóch głów kach podstawy tize- 
d ej falangi i łącznio 7. tem w ystępujące zaburzenia w zakresie  ner
wu łokciowego, prow adzące do unieruchom ienia staw u między d iu g ą  
,l trzecią falan gą. C ały  obraz chorobowy dałby się  naszkicow ać 
w sposób n astępu jący : u chorych, skarżących  się  na ciągnące i głu- 
el'c  bole przedram ien ia i ręki, można stw ierdzić drolm o tw aid e  wy
niosłości w okolicy trzeciej falan gi, n ajczęściej trzeciego i czw artego 
palca; palce wielki i staw y śródręcza rzadko bywają, zajęte. Lo sam o 
można pow iedzieć o innych w iększych staw ach. C ierpienie to n aga
buje ludzi w średnim  wieku, częściej kobiety, aniżeli mężczyzn, 
a znam ionuje się  naw rotam i w nierównych odstępach  czasu. R oz
poznanie różniczkowe zo względu na spraw y gośćcow e o p ic ia  się 
na charakterystyczn ie  długotrw ałych napadach  bolosnośei, n a b i a k u  
zaczerw ienienia i obrzęku skóry  w m iejscach  zajętych , na system a- 
tycznem w ystąpieniu cierpien ia w obydwóch rękach  i zaburzeniu 
czucia; —  pun kty  bolosne, po jaw iające  się  czasam i wzdłuż kięgo- 
slupa, nie są  znam ienne dla togo cierpienia.

Pisek  (R odgórze-K rakow ).

W i d o w i  t z .  11 ro tropi im, środek zapobiegający płoni- 
ozeinu zapaleniu nerek. ( W i e n e r  klinische Wochenschrift Nr. 
dO, 1903). O pierając się  na ogólnie dzisiaj przyjętcin  zapatryw aniu, 
*o  płonicze zapalenio  n erek je s t  następstw em  dzia łan ia dotychczas 
jeszcze nieznanych drobnoustrojów  lub ich jadów , wpadł antoi na 
Pomysł stosow ania urotropiny ja k o  śro d k a  ochronnego przed pło- 
niezem zapaleniem  nerek. O dkażająco bowiem w łasności urotropiny

powinny tak  sam o zadziałać skuteczn ie w tym  przypadku, ja k  w nie
żytach pęcherza lub zapaleniu m iodniczek nerkowych i fo.sfaturyi. 
W prawdzie w iadom ą je s t  rzeczą, że u ro tiop in a żadnego nie wy
w iera wpływu na w ydzielanie się  b ia łk a  w przebiegu przew lekłego 
zapalen ia norek, co zupełnie jo s t  lin tn raln em , poniew aż ton środek 
odkażający  nie zdoła ju ż  działać  na zm iany an a to m icz n e ;— jedn ak  
w przypadkach  ploniczegO zapalen ia norek, gdzie destrukcy jn e d z ia
łanie drobnoustrojów  je s t  ,w pełnym rozkwicie, podoimy lek powi
nien okazać s ię  korzystnym . D edukcye autora, ziściły się toż w c a 
łości: w ciągu  3 la t  stosow ał W idowitz urotropinę w 102 przypad
kach płonicy i w żadnym nic w ystąpiło płonicze zapalenie nerek. 
B y ć  może, że to był ja k iś  szczególnie szczęśliw y zbieg okoliczności; 
w każdym  jed n ak  razie  je s t  to objaw  wielce zachęcający  do n a śla 
dow ania i kontroli. Pisek  (Podgórze-K raków ).

S o n  t a g .  Przyczynek (lo leczeniu cukrzycy. (K liuisch- 
therapeutische Wochenschrift, Nr. 46, 1903). Pom inąw szy ju ż  sto
sow anie w cukrzycy leczenia higieniczuo-dyetetycznego, wód miue- 
ralnyeli alkalicznych (K a iL h a d ), salicy lan u  sodow ego i t. d., w pro
w adza autor, a  raczej przypom ina, o nowym środku, m ającm y p o 
niekąd oddać zn akom ite usługi, tom bardziej, że możo być sto so 
wany przez dłuższy czas przy równoczesueiH w prowadzaniu do u stro ju  
istot skrobiow atych. Środkiem  tym  m a być m ięszanina fo lia  myrtil- 
loruni i fructus phaseoli, istn ie jące  pod nazwą „spoeios an tid iab . 
K o llu eh “ ; —  zaznaczyć jed n ak  trzeba, żo odw ar z tych liści wów
czas jodynie skutecznie działu , jośii w należyty sposób zo stał przy
rządzony: 5 gr. tych ziół go tu je  się  z 8 —-10 łyżkam i wody, cedzi 
się i p ije  na ciepło podczas śn iadania, obiadu i kolaeyi. So n tag  z a 
uważył, żo je śli chory na cukrzycę napije się takiego n ap aru  dw a 
razy dziennic przy zachow aniu odpowiedniej dyoty, wówczas opada 
znacznie stopa cukru w m oczu, u trzym ując się w tej zm niejszonej 
ilości nawet przy późniejszej m ieszanej dyecjo, je śli tylko chory 
p ije  dalej ten n ap ar; również i inno objaw y chorobow e znacznie się 
popraw iają . Rozpad b ia łk a  w ustroju  szybko się ogranicza, mocz 
bowiem w ykazuje zm niejszone wydzielenie się  azotu ; —  w przypad
kach nawet, w których  badanie moczu wykazywało zw iększoną ilość 
indykam i, w ywierały pigułki z m entolu (( '05,1 i dw uw ęglanu sodo
wego (0 '5 0 ) znakom ity wpływ. Spostrzeżen ia te je d n ak  i wyniki 
w ym agają jeszcze  dalszych potwierdzeń. Pisek (P odgórze-K raków ).

Prof. S c h m i d t .  Lewatywy odżywcze g o to w e  do uży
c i a .  ( Miinch. med. Wochenschrift, N r. 47, 1903). Low atyw a od
żywcza togo rodzaju  w inna zaw ierać zaw sze te łatwo w ossalne i nie- 
drażu iąęe sk ładnik i, które przedstaw ia ją  w zupełności dostateczn ą 
ilość kaloryi. F irm a fleydeii-l-ladeboul w yrabia wodtug w skazów ek 
przez au tora podanych taki płyn odżywczy, szczelnie zam knięty 
w szklanych rurkach , w sk ład  którego w chodzą: 25<J grm . 0 '9 °/c 
rozczynu soli kuchennej, 20  grm . istoty odżywczej i leydena, umy
śln ie u a ten eol zapraw ionej, 50  grm . dekstryny, czyli razem  287 
kaloryi. Ja k o  zaletę podnieść je szcze  należy, że płyn ten u trzym uje 
się  boz zmiany w stan ie  wyjałowionym przez czas nieograniczony. 
A u tor um yślnie w ybrał dekstrynę, s to ją cą  pod względem swych w ła
sności w pośrodku między cukrem  gronowym a skrob ią , gdyż ona 
nie drażni i je s t  bitwo w ęssnlną; dziwaom się  jedyn ie w ydaje au to 
rowi, że je j dotychczas ,nio używ ano; isto ta odżywcza H oydena je s t  
również n iedrażn iąea, łatw o w essalna i odpow iada białku ku rzego 
ja ja .  W reszcie nadm ienić Irzelia, żo dodatek soli wpływa tylko do
datnio na wchłanianie. Dośw iadczenia, nad tym  przetw orom  prze
prow adzone, przem aw iają wielce na jego  korzyść i zach ęcają  do d a l
szych prób ; szerszem u jed n ak  zastosow aniu sta łab y  na przeszkodzie 
w ysoka stosunkow o cena. Pisek  (Podgórze-K raków ).

K i i  cl i .  O adrenalinie i jej stosow aniu w ciężkich  
krwotokach. (Miinch. med. Wochenschrift, N r. 48, 1903). W pra
wdzie istn ie je  cały szereg Środków, zapom ocą których  można opa
nować najw iększe naw et krwotoki (podw iązanie naczyń, 'długotrwały 
ucisk, tum ponada, działanie zim na lub ciepła, po łto iac lilo rek  żelaza 
i t. d.), zd arza ją  się  je d n ak  przypadki, w których i to środki za
wodzą, w szczególności w skazie  krw otocznej, w przypadkach , gdzie 
źródło krw otoku je s t  bądźto nieznane, bądź nie d a jące  się  do
sięgnąć, w ciężkich wreszcie, krw otokach mózgu, pluć lub żołądko- 
wo-jelitowyeli. Przed kilku  latam i zalecał Loyden  podskórnio luli 
śródżylno w strzykiw ania 2 — 3"/0 rozczynu żelatyny, zapraw ionej wę
glanem  sodowym, ja k o  śro d k a  tam ującego  krew , jed n ak  zdan ia co 
do skuteczności tego rozczynu są  dotychczas podzielone: podczas 
gdy jedni gorąco za leca ją  stosow anie żelatyny ja k o  śro d k a  niezaw o
dnego i zw iększającego, w zględnie przyspiesz ijącogo krzepliw ość krwi ,  
drudzy zarzu cają  zupełnie wzmiankowane w strzykiw ania jak o  zabiog 
w prost szkodliwy i niebezpieczny tem hardziej, że w ostatnich cza
sach  stw ierdzono po żelatynie przypadki tężca, zakończonego śm ie r
cią, choć firm a „M e rc k * w prow adziła obecnie w obieg żelatynę 
w szklanych  rurkach  zupełnie w yjałow ioną. Jak k o lw iek  rzecz się
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ma, stosow un icK ^łatyn y  i d la  lo k aę a-p rak ty b si i d la  chorego poł.j.- 
czone je s t  co najm niej z trudnościam i, je śli nie / 'n ie b ez p ie cze ń 
stwem . .Dlatego też pow itać nąioży z zadow oleniem  nowy środek, 
da jący  lekarzow i-praktykow i potężną, broń w rękę do zw alczenia 
niebezpiecznych krw otoków  przy je k k in i  stlsunkow ó*. zabiegu. Ś ro 
dkiem  tym je s t  adrenalina. B ad an ia  Oliyopa, ILm gthona, C ybnEkiegó , 
Szym onow icza i Cyona w ykazały, że podaw anie nadnercza na we
w nątrz pociąga za s'ot)ą zw ięlsjjen io  p arc ia  krwi skutkiem  s k u r c z e  
nia się  naczyń w łosow atych; —  ta  ostatn ia  przyczyna przy sto so
w ania niiejseowem  powoylijje zupełn,Ł piaw io i dłużej trw ającą  nie- 
dokręw ność odpowiednej okolicy. Czynnikiem  ch.iałająCym je s t  t. zw. 

K lip rarcn in a (F u ertli), i de ii tyczu a z chem icznie c B s t ą  i skrygtahz.o- 
w aną adrenaliną. Trudno w krótkiein  streszczen iu  pod ać„ sposób 
otrzym yw ania nurenaliny D ir tn ^ P a r k o  D trfis et Coftip.), dość po
w iedzieć, że przedstaw ia się  jak o  b iała drobnokrjm taliezm i^substan- 
cya, trudno rozpuszczająca  się w wodzie zim nej, łatw o natom iast 
w c iep le j; rozczyn w odn w bu rw i się  w pow ietrzu na. Sem n o -lzB P * 
wono. Środek  ten ju z  znabAł zastosow anie u ofthlm ologów i ryno- 
logów: zabiegi n. pMOpgu ffp jn d  'w jam acli nosa, j a k a m i  znaeżnae 
krw aw iące, można w ykonaaroraw io bezkrwawo przy użyciu adrgiia'- 
liny; Lehm an w S tra ssb u rg u  'usuw ał zwierzętom  Aal'e piaty  w ątroby 
zupełnie bezkrw aw o po Wstrzykiwaniac.il adrenaliny, a t łó n u fe y  [ttf* 
szybltiem  tworzeniem  sm *skrzepów  w naczyniach w łosow atych; B ra- 
sin og łasza  znakom ite w y iik i po kom binacyi kokainy z ad ren ali
ną; o podobnych spostiyeżen iąch  donoszą Donitz, L an ge i inni.

'Ga się tyczy wewnętrznego stasow an ia  rozczynu adrenaliny 
skąpe  są  dotychczas w iadom ości: _ C  ileinan podaw ał j ą  po 15 grm. 
dzjlpjnie w przypadkam i krwotoków kiszkow ych z. dobrym  podobno 
sku tk iem ; —  szkodliw ego jak iegoj^w pływ u ubocraego' nie zauw ażył. 
L an g  zastopował ro ff ly f l  adrenaliny w dwóęh p rzy pad kach : pierw szy 
dotyczył m łod e jS su cb o tn icy , dotkniętej od 3 dni nieprM rw auem i 
krw aw ieniam i plucnom i. żejatyna, sfósow an a p H ea u sta  i odbytnicę,- 
m orfina, w strzy k iw an a ergotyny, zostały  be‘z skutku . Po dwu I ł o 
wem podar.nLffjP kropel ro zu ay n u ad ren a lin y , zastosow anych w prze
ciągu  dwóch godzin, krw otok u sta ł zupełnie i trwale Drugi przy
padek  odnosił d ę  do chorego, c ierp iącego m r rak m  żołądkow ego, u 
którego codziennie regu larn ie  w ystępow ały wymioty krw aw e; ad re
nalina i tu ta j nie zawiodła. G rao se j również widział dobrjk, wynik 
w jedn ym  przypadku  krw otoku kiszkow ego, k tó jfi n astąp i! w prze
biegu duru brzusznego. A u tor stosow ał w 3 przypadkach  ad ren a
linę: w pierw szym  był krw otok nosowy, który  literaln ie nie dał się 
zatam ow ać żadnym  znanym  środkiem . W swej rozpaczyi zaiam pono- 
wal K irch  jam ę  netow ą gazą, m a pojoną rozezyfiem jad ren a lin y , nadto 
polecił na w ew nątrz co 2 godziny 20 kropel Vio% tego środ ka ; 
krw otok ustat i nie pow tórzył się mimo usunięcia tamponów pO 24 
godzinach . Rów nież w krw otoku z dróg moczowych w strzykiw ania 
co 2 godz. 1 ctm C rozczynn njjrom iliny doprow adziły ju ż  po 4-tem  
w strzyknięciu do pom yślnego w yniku; trzeci w reszcie przypadek od
nosił się  do suchotnicy, u fc tórP  krw otok pomimo lodu i morfiny 
nie u śta w a ł ’ trzykrotn e w strzyknięcie po lfgtn i.3 adrenaliny usunęło 
natyehraim ul krw aw ienie. Aeźlfolwkik au tor na jpfisadzie sw ojego 
zbvt Szczupłego m aterya.bi nie może adrenaliny nąBwać typowym 
środkiem  tatuującym  icrew, to wyniki, dotychczas otrzym ane, żadną 
m iarą nio m ogą być przypadkow e. Działanie- tego śro d k a  m ożńa 
tiómacźyĆ albo podrażn ien /ein  o środ ka zwęź iją<j[|'gd naczynia (J^-bu 1- 
skiĄjpzymonowfez), albo  też ośroWfów naczyniorucliow y.il (Sch afer, 
O liver): p ierw sza z tych w jfiR o śc i zo sta ła  udow odnioną bez w szel
kiej w ątpliw ości. W  końcu dodać trzeba, że w ysoka cena ad ren a
liny nie pow inna być przeszk odą do dals7,yćh prób.

Dr. Pisek  (Potlgórze-K raków )
M a r l i  u r g  O t t o .  Przyczynek klin iczny do neurologii 

o Kii W iąd rdzenia w w ieku dziecięcym  i młodocianym.
( \ Viener klmlshhe lVochenłckliif L N r. Ki, 1903). Asutor opisu je  
przypadek  c i « p ie n ia ,  k tóre  przypadkow o zajm owało kilku  polskich 
badaczy : —  na 3 4 ogoJeEG znanych przypadków  jeden  podał Dydyń- 
sk i, p ięć p rzy padków  H al lian , jeden  .Bribińśiti; przytem  f-Iaiban ogło
sił p race  o w iądzie  wieku młodego, zaw iera jącą  w sżystko, co o toj 
ciioroliie dotych c z a i  wiadom o. W przypadku M arb u rga  za rozpozna® 
niem wiądu p rzem aw ia ją  objaw y A fg y ll-R o b e rtso n a , zanik ńenvu 
ocznego, p rze b y ta  kiła, objaw y W estp b ala  i R om berga. Ze ńió ma 
w spółistn ien ia drugiego  c ie r p ie n ia ś w ia d c z y  n ienaruszona in tc ligeąS  

^ y a . W wys nuwanycli na podstaw ie) znanych dotychczas ; p rzypad
ków wi [.clii wiAku dziecięcego i m lodocianogo w nioskach przyłącza 
srę au tor do zapatry w ań , w ygłoszonych swego cżasu  przez Halbaśnn. 
W staty sty ce  u derza p rzocfew szvstk ie in |ze  na 34  znanych p rzy pad
ków  JS JJd o ty czy lo  dziew cząt, 15 chłopców, —  stosu nek odnnenńyS 
ja k  w w iądzie u dorosłych , g d iie  na je d n ą  chorą przypada k ilk u  
m ężcżkzn. W ido czn ie  w w ieku dziecięcym  przyczyn a, w yw ołująca 
chorobę, istn ie je  u obu płci w jednakow ym  stopniu, gdy później

czynniK usposab ia jący  odgryw a rolę na u iekoriyść  mężczyzny. D al
szą w łaściw ością wiądu w ieku m łodem f m ram  i o w ąięgj zw rócił ju ż  
uwagę H alban , to c ję s tm ć  kiły w wywiad&ćn. Znaczenie ot$olog'i®  
c-źiyo kiły w wiądzie dzieci m usi z a w aż®  na sV,ali rbzważań e t io lo 
gicznych co do wiądu dortjsłych , u dzieci od p ad a ją  bowiem inno 
czynniki przyczynoitfey do) których m y ła b y  5ię uciefc- H y o lo g ia  w iądu 
dorosłych, ja k  alkoholizm , prźsciążonie itd. Zaledw ie w 2 przypad
kach  wiądu dzieci można było ŚRmowrzo wyki b e c i k i  lę; w '% przy
padków  natom iast napowifej j ą  stw ierdzono. W obSc rzadkości ‘dio- 
roby nasuw a się pytanie, dlaczego tak  nralo dziPpOkiłowyeh naliy- 

Sm  wiądu rd z e n ia ) R em ak  llóm aczył tę sprzeczność unożliw ością 
przoofflania. wiądu u dzieci; ł la llian  zw rdeal uw agę na w ielką śm ier
telność dzieci dotkniętych' k iłą ; M arb u rg  przyjm uje d la wytłómn 
'CŻenia szereg o k oh etń ośftijsp rzy ja jąey eh  pow staniu U f f li na g r u n 
cie piorwszorzędSoi przyczyn".), ,t ! 'j  kiły dźICd/aeznoj w przew ażnej 1 
cZęstij przypadków , w yjątkow o nabytej, więc odziedziczoną skłonność 
do clioróli nerwowych, przebycie chorób zakaźnycli, urazy (głowy), 
o k re s  dojrzew ania płciowego (u dziow cząt). O kres oSIlsii od źakażo- 
nia kilowego do początku cboroliy wynosi od 5 lat (przypadek  Dy- 
dyństfięgo) do Li) lat —  podobnie ja k  u dorosłych. Co do sym pto- • 
in ato logii, to zimchodzimy u dzieci i u dorosłych te sam e “ jaw y.
Z ł je l i  w arto podnieść w ystępow anie'' clm rakterysty ftkn e^? iiolowi- 
czego holu głowy objaw owego, który  to objaw  o lM em ie  opisał Hal - 
ban. C zęste w ystępow anie zalm rzcn czucia w różnych okolicacn 
ciała , na co również tenże au tor zwrócił uwagą, potw ierdza M ar
burg . Gdy na ogół olijawy wiądu obu wieków jednakow o słę zach o
w ują, podać należy ja k o  różnicę zgn liow anisj się  objawów Rom berga 
i niezborności, które u ćlzi&cm w ystępu ją T zad z ie j, w 1/:‘ przypad-1 
ków, gdy u doroslfcli stw ierdza się  je  w przypadków . "Woltę* 
m ałej dotychczas knzuistyki trudno uchwycić przyczynę tej różnicy 
w objaw ach. O m aw iając ‘niezborność, zbija au tor zapatryw an ie1, ' j a ł  

*kót)"y zanik' nerwu wzrokowftmj w ykluczał niezborność rućliów. Zo 
oba olijawy obok siebie iśfń ieć mogą, u dzieci, w ykazał ju ż  Iła ib au . < 
W spom nieć tutaj należy, ja k o  r z e e a S h a r a k to r y s t .m n ą , “8 s *c ię ż k a  
niezboimość w w iądzie dzieci bardzo rzadko się zdarzą, co można 

jtfem tlómrrozyć, że wogóle przoliieg i olijaw y wiądu dzieći są  łagodne. 
D alR ą! w łaściw ość wiądn wieku m łodego stanowi w zględna częstość 

B f j i k u  nerwu ocznego, który  zdarza się w j/, p17.ypad.lmw u dzieci, gdy 
11 dom słych  ty lk o 'w  Miw.o się  jed n ak  ta  różnica m niej uderza
ją c ą  wyda, je śli zważymy, w łaśnie k ila  dzi^dziffina u dzieci tak 
często w yw ołnjif cierpionie oozu. Z aburzenia “o stroti^^pęoberza nio 
różn ią się ezęśjłoscią' w ystępow ania, n alom ii^t tom, żo z jaw ia ją  się 
liardzo w cześnie przed inm mi olijaw am i, zw łaszcza im chorze są 
m ło d ji; jeden  W.ylko chory łL ilb an a  okazyw ał ten p tjaw , jak o  po
czątkow y. Stąd  wynłlwi możliwość pewnych trudnośH rozpozn aw czych  
mimlży saniowolnem m oczeniem noCnem, a początkow ym  wiądciu 
dziecięcym  Pod względem  r o k t S fn ia  i leczenia, to postacie*dhorol>y 
oliu wieków zg o b ?s ię  nio różnią z ftein zastrzeżeniem ,*?fc wiąd 11 dzieci 
przeb iega^ łiigodn ie j.

Zatem  różyiica między \yiądeiu w ieku m lodegó, a osób doro slyd i 
wogóle nieznaczitiy; w yraża się we względnej ezęstośtm z ja k ą  w wńeku 
dziecięcym  eferpiefiie to dóWffa kobiety, bardzo często stw ierdza- 
nem w wywdadacli zalaiżóniom  kilowom, częstszem  występbwanierii 
zaniku nerwu flfc-ztiogo, rząd z ili zaś cięższfeitii postaciam i lr.ezliorno- 
śc i .Tcii iclzie w parze z bigodiiym  przebiegiem  clioroliy. Chodzi o wy
tłum aczenie tycli ri9żnM Możliwe, ^c ja d  kiły dziedzicznej muc ma 
działanie, slsifcsro, niż w kilB nabjft.ó.j. TTóimiCzyć m ożnaby zapom ocą 
poglądu M endla, je wiąd rdzen ia u kobi.et praSb iega łagodn iej, niż 
u m®Ć2j'zn. Nrijwięcęj zasluguj(-^'ie,dnak na nw zględn ien iępw plyw j 
ja k i  może mieć zanik nerwu w/.iokowego na -przebieg wiądu. W pra-1 
wdżiff 'aiitor przyłącza się do zdan ia IlalliiunżJ^że nie^zaw sze w®t.ą- 
pićnio zaniku nerwu w zrokowego pociąga za sobą zastój w postępie 
choroby, przyznaje  jedn ak , że w wielu przypadkach  rzeczywiśbib z a 
nik "iierw u w zrokowego idzie w pnrze, JS śf i nie z P  wstrzym anioni 
to co najuinioj !z /łagodnie,niem  dalszego  rozw oju cłioroby.

| Ch-zecfiowglłi-1
M u l l e r .  Przyczynek do nniiki o liiidmiernein poceniu

s i eŁ O g ilneiii. (Mimsherier mejiic. JĘąchenschrifł, 1 !)()$, N r. 4 d B  
D w udziestoletn ia, dozore^yni c lio ry c li, dotycliczas zupełnie zdrowa, 
zachorow ała po dość uciążliw ej pracy w zbnie na uadm ieroe poC,el 
nie się  całego c-iała, któro z początku w ystępow ało tylko w il/.ieńJ 
a potem  i w nacy; rów nocześnie u stało  m iesiączkow anie, które u ŁJ10- 
rę j zresztą  zawrze Ryto n ieregularne. Łal;nionEb‘ z pocżątlui by l° 
dobrOT objaw ów  choroby pluć lub innego na,rządu nio zauw ażono; 
u k ład  nerwowy również był bez zm ian chorobow ych; jedynom  zbo
czeniem  był niodóątktoczny rozwój n iadcy . Chora z powodu potów 
nabaw iła się  w yprysku ogólnogo i wtedy ^ I r a c ila  łaknienie', schud ł;®  
była Ra,rdzo przygnębiona i cierp iała znąCztiie z powodu dreszczów , 
w ystępujących  pod łebkiem  przykryciem  lub przy w ejściu do wanny;
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trap iła  to ż j ą  bezsenność, spow odow ana przez św ierzbiący w yprysk 
tak , że w !) m iesięcy strac iła  20 kg. w agi. ko w ygojeniu się wy
prysku sk ó ra  zo stała  zinacerow aną potom i była bolesna. Pocenie 
§;ę występow ało bądź w napadach , bądź było sta łem  tak , żo chora 
m usiała 9 — 23 razy  dziennie zm ieniać bieliznę; przytem  ilość moczu 
była dość znaczna od 600  do 22 0 0  ctm. sz. o ciężarze ga tu n k . od 
1033 do 1012 ; mocz nie zaw ierał b iałka i cukru. Leczen ie pole
gało na 10-m im itowycb kąp ie lach  na 27° R . z następow em i naeie- 
raniam i chłodnemi całego c ia ła  i posypyw aniu m ączką m ie jsc  bole
snych, co usuw ało pocenie się  n a  k ilk a  godzin. N atom iast zalecano 
zimne i gorące kąpiele, środki przeciwpotne (w ilcza jagod a , agarycyna), 
moczopędne (diuretyna, octan potasu), przeczyszczające (sól karls- 
badzka i zachw alany przez A nglików  kw iat siarczany), p rąd  p rze 
mywany i kołaczyki ow aryny nie odniosły żadnego skutku . W m arcu 
pocenie się  nieco u stało  i ch o rą w ysiano na wieś, gdzie z początku 
Poty sam e ustały, lecz po dwóch m iesiącach  cierpienie wróciło i po 
upływie dwóch dalszych m iesięcy chora tam że um arła. Wzmożone 
pocenie się na calem  ciele zdarza się  przy otyłości, w gruźlicy  płuc, 
cukrzycy, chorobie B ased ow a i m acinnicy, choroby to jed n ak  można 
hylo w ykluczyć w opisywanym  przypadku. B ard zo  często pocenie 
S'Q ogólne zdarza się w okresie  przejściow ym  u kobiet i w niedo
modze nerwowej. Iw  przypadku opisanym  pocenie się zaczęło się  z u stą
pieniem m iesiączki; au tor uw aża go ja k o  hyperhidrosis lub poly- 
hidrosis neurasthenica. L ecz zd arza ją  się także przypadki liipei- 
hiclrosis wrodzonej i w ystępującej naw et u kilku członków jedn ej 
rodziny. T akże w nerw icach urazowych i w wiądzie rdzenia, przy 
nowotworach mózgu i rdzen ia przedłużonego zauw ażono nadm ierne 
pocenie się  i au tor je s t  przekonany, że w opisanym  przypadku 
Przyczyną choroby było znacznego stopn ia podrażnienie o śro dka po
lnego, może przez guz mózgu. Dr. Pe/s.

B o r n t r a g e r  i B e r g .  0 rozpoznaniu na zwłokach  
śmierci ze skrw aw ienia się. ( V ierie lja firsch .f.ger.M ed .,y M ± , 
zeszyt 1). N a podstaw ie sekcyi 50 przypadków , w których śm ioic 
nastąpiła  niewątpliw ie ze skrw aw ienia się, s ta r a ją  się^ autorow ie 
określić cechy anatom iczne, u a  których by można oprzeć rozpozna
nie, jeżeli b rak  zupełnie wywiadów, a  przyczyna śm ierci je s t  nie
pewna. Z dokładnego zestaw ienia wyników sekcyi w swoich 50 
przypadkach nabrali autorow ie przekonania, że obraz anatom iczny 
po śm iertelnych krw otokach je s t  nieco inny, niż się zazwyczaj mniema. 
Oprócz potw ierdzenia znanego fak tu , że stopień niedokrw istości bywa 
wogóle znaczniejszy po długotrw ałych, w yniszczających cho ioba h, 
niż po w ieikich śm iertelnych krw otokach , doszli autorow ie dii na- 
s ,ópnjących wniosKÓw: 1) W przypadkach  śm ierci ze skrw aw ienia 
rzadko się zdarza zCipetoy b rak  plam pośm iertnych. 2) W pizypad- 
kacli tych byw ają w szystkie żyły próżne z w yjątkiem  żył m iękkich 
°pon  mózgowych; w spostrzeżeniach  autorow nie zawierały żyły opon 
m iękkich krwi tylko w (1 na sto, były siluie krwią, wypełnione w 1.1 
oa sto, a zaw ierały m iorną ilość krwi w 84  na sto  przypadków .
5) N aje/.ęstszem i oznakam i śm ierci zo skrw aw ienia się  są : b rak  krwi 

jam ach  sercow ych, w 7 2  pet., i b ladość śledziony, w 80  pet., oraz 
wątroby, w 84  pet. 4) N atom iast barw a m iąższu płuc i nerek bywa 
w przypadkach  śm ierci ze skrw aw ienia się  tak  ro zm aitą , że naw et 
stosunkow o w yraźnie czerw ona barw a tych narządów , dowodząca, iz 
'v nich zn a jd u je  się jeszcze dość dużo kr wi ,  nie przem aw ia prze
r w  skrw aw ieniu się. 5) W  przypadkach  śm iertelnych krw otoków  
Wewnętrznych znajdow ano Średnio 1800 ctm. sześć, (k rw i: u trata  
k'j ilości krw i w ystarcza  ju ż  przeto, aby sprow adzić śm ierć. W y ją
tkowo ju ż  m niejsza u tra ta  krw i, 1500 ctm. sześć , może wywołać 
śm ierć; również w yjątkow o zdarza się w iększa u tra ta  krw i, aż. do 
4000 ctm. sześć., zanim  śm ierć nastąpi. 6) U  położnic, które zgi- 
nęly z krw otoku, bywa zazwyczaj niedokrw istość znaczn iejsza, niż 
!ll7-.\r śm iertelnych  krw otokach z innych przyczyn, a  to z tego po- 
w°d u , ponieważ w przypadkach  krw otoków  połogowych krew  sączy 
s *ę zazw yczaj potrosze i zw olna; aby za ś  rozpoznać na zwłokach 
Położnicy napewno śm ierć ze skrw aw ienia się, należy wyłączyć inno 
Przyczyny śm ierci, przedew szystkiem  rzucaw kę, udar mózgowy, za
tor tętnicy płucnej, zator powietrzny. 7) Rozpoznanie śm ierci ze 
skrwawienia się  może być niekiedy naw et na świeżych zwłokach 
trudn e; należy przytem  zaw sze pam iętać, że śm ierć ze, skrw aw ien ia 
się zazwyczaj nie łączy się z najw yższym  stopniem  niedokrw istości 
zwłok. ' C.

Bajardi .  Streptothrix linp iia lis w jam ie ustnej z<lro- 
w y r l. i chorych na błonicę. (C en tra lb l.f. Rakterml., 1003, toin
?)4, nr. 2, Or.). Rozpoznanie bakteryoiogicz.no błonicy opiera się 
w praktyce często tylko na badan iu  m ikroskopow em . Aby przy tem 

kiuiu odróżnić p rątk i błonicze od innych, do nich podobnych dro-bad
knousti oj ów, zalecano barw ić jo  takim i sposobam i, którym i baiw ią  
się  ziaren ka E rn st  -JJab o sa . O kazało się jedn ak , że n iem al_ w szyst
kim i zalecanym i w tym celu sposobam i barw ią się  także z ia ien k a,

zn ajdu ją c ^  się  w niektórych ziarenkow ^ąch, w pęątku siennym , 
w prątku  H offm anna i w hau. xerosis, a  obecnie-jpodaje B ., że z ia 
ren ka -takie zaw jera i strep to th rix  lingualis, zn a jd u jąca  się często 
u zdrowych w jam ie  ustu ej. Otóż aby uniknąć pom yłki, o k tó rą  
nietrudno z powodu m orfologicznogp podobieństw a pewnych poątaci 
streptot.hrix do p rątk a  błoniczego i z powodu stałe j obecnógld ztarn 
w owych postaciach  tej s tre p to tlir ix ,E a le £ a  B. pływ ać do barw ie
nia preparatów  sposobu B ronstoina, którym barw ią się  ziaren ka p rą 
tka błoniczego, u-ni e  b arw ią  s iS z ia r e n k a  strep to th rix . , ,  , C.

A l e x a n d e r .  D rżenie głosow e w brzuchu. (Beri. klin. 
Wocheuschriftmźr. 43, Ifldo). Przed dwoma laty^ógłośiji de Brnu 

pracę, w której donosi, że ręka, położona na powłoki brzuszno, wy
czuwał w wielu p rzypadkafli chorobowych drżenie głosowe, odpowia
da jące  w zupełności drżenih* na klatce piersiow ej. Stw ierdził on 
nadto, drżenie w ystępuje w razie istn ien ia w jam ie  otrzewnowej 
płynu otorbionego lub wolnego. Do tego sam ego wyniku jedyn ie 
co do drżenia —  doszedł i W eber, tw ierdząc atoli, że drżenie po- 
wstW ąJtylko w tych przypadkach , w których nie płyn, ale  pow ietrze 
zn ajdu je  się w jamie, -otrzewnowej. N atom iast au tor, przeprow adza
ją c  badania kontrolujące, stw ierdził przedew szystkiem , że w stanach  
prawidłowych drżenia w brzuchu nigdEl w ykazać nie m ożna; to 

-śamo zreśztą da się powiedzieć o przypadkach  chorobowych, jakoteż. 
jpf zm iailhcb, wywołanych drogą dośw iadczeń na zw ierzętach

I y D r. Pisek  (K raków -Podgórzo).
P e i s e r .  0 osłabieniu wAWiffiphypąssthesia) w zapaleniu  

wyrostka robaczkowego. (Mń~ench. mm.^WockpĄchr., 11)03,41). 
Przy badaniu czucia praw ej strony brzucha p o d m ^ g łiap a d u  w prze
biegu zapalen ia w yrostka robaczkowego znalazł-autor ciekaw e zm iany, 
m ianowicie z jed en astu  przepadków  badanych były w dziew ięciu 
bardzo w yraźne fflb u rzen i ® j | u  c i a  w podbrzuszu prawem, a,).v dwóch 
wynik baarania był ujem ny. W tych dziewięciu przypadkach  sKsść 
rńizy było osłabienie ężfflćia (hypaeslfiesia), w dwóch wzmożenie 
czucia (kyjierri&ihesia), w jednym  najpierw  osłabiehie, potem  wzmo
żeń™. Poszćzogólne przestrzeni?? Skóry , gd zie  byłw jzm iany w e m u ,  
nie miały gran1!?' ostrych Autorow ie op isu ją  często wzmożenie czu- 
cia^tej okolicy w przeb ieg ,ijzapalen ia w yrostka robaczkow ego, a nie 
w spom inają j o  osłabieniu czucia. B. Żncigęóm*

B r u n s .  Leczenie raka promieniami R óntgena. (© ?> 
Therapie der ^ g e n z o a r t .  1904, styczeń). Do leczćńia prom ieniam i 
R ón tgen a n ad a j^ -k ię  na rdzie rak  skóry , szczególnie t. zw wrzód 
żrący (uleus igjd.eniX\ ra k  powierzchowny, m ianowicie rak  su tka, 
nie nadający, się  już, do^opęracyi. Pr.zJ pierw szym  m ożna osięgnąć 
zupełne wąTeczepio z fflztg łtn ą liii,mą, przy drugim  tylko polep sze
nie. N aśw ietlan ie trwa. 3ę>r—60 minut  i odbywa się  p rży  wrzodzie 

izrącym  w 3 — 5 t ą  nawet 1 —3 posiedzeniach), potżein w pierw szych
1 0 — 12 dniach nio w ystępuje żadna zm iana, tylko nieco ciem niejsze 
zabarw ienie t l i  wrzodu i siln ie jfeo wydzielanie. Po 12— 14 dniach , 
pojawja- się lekk ie  zaczerw ienienie otacza jące j skóry , tw ardy brzeg 
sta je  się m iękkim  i płaskim , wrzód okryw a Sie^.ziarniną i w (S tery  
do ośm iu tygodni byWa. zagojony 4 5 4  te przypadki zo sta ją  długo 
boz nawrotów, n a razie nie inożm. jeszcze  orżee. Prży  rak ach  su tk a , 
nio nadaracycb się ju ż  do o p e r a m , leczenie trw a d łuże j; tu bole 
iftfa ją , wrzody posokow ate^ ięT oczyszgzają i zab liźn ia ją  i nowotwór 
się  zm niejsza, chociaż w innem m iejam  dalej postępuje. le cze n ie  
ra k a  prom ieniam i R óntgena polega na zwyrodnieniu i zupołnem za
nikaniu kom órek rakow ych; czy się jednak- u da wyw ołać odrazu 

' ten wpływ korzystny na w szystkie' części ra k a  i zapobiedz rozro
stow i dalszych guzów, co zależy m ops od dokładnego daw kow ania 
prom ieni, przysż.losd okaże. L eczen ie ra k a  prom ieniam i powinno spo
czywać w rękach  fachowców i odbyw a#ąię  w dobrych Zakładach; na
leży również ostrzegać przed tem, by y ę k arz e  i chorzy nie przece
niali-'tego śro d k a i dffiw iadczajnc go na c.liorycli, nie leczyli rak a  
tak  długo prom ieniam i Róntgena, żeby później ju ż  i nóż więcej nie 
nmgl pomódż. Dr. F&ls.

T l a l b e ę ś t a d t o r .  Następstwa podwiązania żyły udowej 
pod więzem Pouparta. (Beitr. z. M n. C/tir., 1903, X X X V II I ,  3). 
N astępstw a podw iązania żyły udowej pod więzem P o u p arta  są  różne, 
gdyż podczas gdy w jednych  przypadkach chorzy dobrze zńószą 
pod w iązan ia  hez dalszych  zalm rżeó, to wi n n i  eh w ystępu ją znaemoj1 
zm iany w krążeniu, a  naw et i zgorzel kończyny. A u tor zabrał z pi
śm iennictw a w szystkie przypadki i stw ierdził, że w 54 przypadkach  
podw iązania żydy udowej zgorzel w ystąpiła, w dw óch, podczas! gdy 
przy równoczesnem podwiązaniu , żyły i tętnicy n astąp iła  zgorzel 
w 1 4 'p rzy pad kach  na 2'4. A utor miał przypadek posokowa-tej zgo
rzeli kończyny w następstw ie koniecznego wycięcia żyły] udowej 
w celu wsunięcia gaza . S ta ra ł się  potem  na d ro d ze jd o św iad eze ii 
wytłóm aczyó, d ląteego  n astęp stw a ’ p o d w iąz an ia ;śą  w różnych p rzy 
padkach  różne i doszedł do przekonania, że powrót do praw idło
wego krążónia zależy od wielu czynników, mianowicie od ciśn ienia
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krwi, od spraw ności zastaw ek żylnych, a  także! od rozm aitych połą- 
czeal żylnyCh, pow stałych ju ż  przed oporący™  W nioski, jak ic itou tor 
na mocy .swych dośw iadczeń w yciąga, są  K istR pu jąco: przy sknilS* 
czeniaeh żyły udowej trzeb a  uajp ierw  stonować środki tauu ijące  
krw otok, starań  siMj by utrzym ać lęwlłitło żyły, a  więc vą konay^boczne 
podw iązanie, a  najlepiej założyć szew na żyłę. Przy wycinaniu gu
zów zrośniętych  z żyłą udow ą 'należ) bardzo oszfiaędzać żyły i s ta 
rać  się, by ja k  najw ięcej bocznych gałązek  utrzym ać, a  w kjńdym  
razie  m usi się pam iętać o utrzym aniu eałoj t ę t n i l i  udow ej. Przy- 
tem  przestrzegać  aseptykę, w zględnie antyseptyfię, p rze /j dokładne 
zaś zatrzym anie krw aw ienia m ożna un ikn ąć siln ie jszego  naciJroen ia 
krw aw ego tkan k i łączn ej. W przypadkach , gdzie tętn ica udow a je s t  
utrzym aną, a  ciśnienie krwi dobre, w skazanem  je s t  zaw ieszenie Jnb 
wyższe ustaw ienie kończyny; je s t  to zaś przffciw wskazancm  przy 
rŚw noczesnem  podw iązaniu tętnicy i B e m  parciu  krwi.

B. Żmigród.
M u l l e r .  S p o strze ż e n ia  nad  p lam am i Koplik.a, odczy

nem dyazow ym  m oczu i g o r i ^ z k ą  w < 3 r z e . Medi- 
zinische t>Vochenschrij /, N r. 1904). A utor, ro zporządzając  wiel
k im  liiateryałom , jak ieg o  dostarczy ła rozległa epidem ia odrow ą, pa
n u jąca  w M arbu rgu  w roku 1902 na 1903, zw racał baczną uw agę 
na występowairiettiik zw. plam  K op lik a, będących jednym  z pierwszych 
zwiastunów odry. P lam ki te,) k tikp  Kurnik a p ó ź n ie j. Śiaw yk tjjv 
olirazowo przęfflsSąwili, porównywnją.c jfe do rożpryfnuętych cząstek  
w apna na ciemnoni tle, w ystępow ały bardzo c ia sto  pod względem 
odsetkow ym  n fu l  do 7 dni przedj osu tką, daleko zaś rzadziej ju ż  
podtfiras w ysypania. Rozm aici autorow ie rozm aicie ocen iają  ten ob
ja w ; zgodnie je d n ak  po w iększej H ę śc a  o św iadczają się  za wyłą- 
cznem ukazyw aniem  sbę p lam ek tylko w odrze; atoli iiieW:żhi w pra
wdzie pediatrzy , a  między" nimi i autor, spostrzegali je  w kurze 
czyli różyciftej (rnbe&Eth, odm aw iając w ten sposób plam kom  Ko- 
p liką  w artości n ieom ylnejĘ f f i hy d la odry i przestrzega jąc  przed  po- 

Ń^hopnem rozpoznaw aniem  choroby jedyn ie  tylko ńa toj jedn ej pod
staw ie. Że au tor n iiE n y lił  się w rozpoznaw aniu różyczki, p rzytacza 
n a dowód, że te saiffe dzieci, któr.e przed niedawnym  C£za£em p rze 
byw ały odrę, cokolw iek później nabaw iły się  różyczki; na 14 przy
padków  różyczki u 6 stw ierdzono plauiy] Koplika., ,,

C ofc ię  tyczy dyazow ego odczynu m SsżU , to w ystępow ał on 
sta le  w odrze, ale  dopiero z chw ilą poja\Viferiia się  ęsu tk i, a zale- 
dwo dwa razy  na dzień przęśl nią. Odczyn ten utrzym yw ał się przez 
cały czas gorączki.-Tiągłej i bardzo szybko znikał po je j opadnięciu. 
Znaczen-ia wujo odczynu zwi^stunowegfflj n ie  p o sia d a . W enderlich , 
który pierw szy u sta lił  typy gorączkow e w chorobach  zalfaznych, 
podał ch arak terystyczn ą krzyw iznę dla odry, t. j .  k rótk ie  i dość 
znaczne wzniemenie ciepłoty, pofzem  k ilk u d n io w i okres bezgorą- 
czkowy, a wresżcie nagle w ystąpienie gorączki, trw ające  około 4-cli 
dni. Ju b rge n se n  i au tor zgadzają, się  na powyższy typ gorączkow y, 
ja k o  n ajczęstszy : spostrzegali je d n ak  jeszcze  dwa inne, choć w m n ie j- ; 

t ó e j  liczbie przypadków', t. j. jeden  ta k i , gdzie ra e p ło ta  powołajcie 
w znosiła, a  drugi, odznaczający  smj nagłem  i zupełnie* n iespodziew a- 
nem w zniesieniem . P rogułski

I i a b e ib } ? -  Przyczynek do kazu istyk i następstw  for
sow nych prób odprowadzenia przepuklin uwięzniętych. 

>QWien. klin. W m dien sch r19Ó3,“ jL9u’ A u tor sądzi, K e  jeżeli mimo 
ustaw icznych dowodów niebezpieczeństw a, tkw iącego w forsownych 
próbach  odprow adzenia, przypadki tak ie  siej zn ach o d zą , w których 
p ow sta ją  ciężkie, a  nawot życiu grożące uszkodzenia z powodu bez
celowych prób, to fak t ten św iadczy o tem, że za! m ało się zwragafe 
uw agi na istn io jąee piśm iennictwo. N ależałohyJ te przypadki z a p isy -  
w ac,av czasopism ach , k tó ie  są  w p ie rw S y m  rzędzie dostępne lekiJA 
rzom  praktycznym . A u tor p r z y ta c a  t r "  przypadki przywiezione do
I. chirurg, k lin ik i w iedeńskiej: w pierw szym  u cbiopea f/s- Ie tn ie go  
uw ięznięcie przepukliny pach winowej praw ej trw ało od dwóch dni: 
odprow adzenie je lita  ju ż  .zgorzelinow ego, oraz zapalen ie otrzewnej 
m iało m ie jsce  ju ż  przed źgłosżeniem  się do kliniki. Zrobiono her- 
niolaparotom ię. Śm ierć n astąp iła  10 dnia po operacyi. W  przypadku 
drugim  u chłopca „-1 e11freg0 uwięznięcie p iB fy ik lin y  pafdiwinowey 
praw ej trwało od trzech dni; be^owoćhe; próby odprow adzenia p r z e d • 
zgłoszeniem  się do klin iki z w ielokrotnem  rozdarciem  krezki części 
uwięznięjtyeh je lita  J  wykonano opcraeyęł doszczętn ą, nastąpiło  wy- 
lączenje. W  trzejuni —  n kobiety 41 -letniej było uwię’znięćie prze
pukliny udowej lew ej, trw ające  sżeść godzin ; w.>konano Ijeżowocne 
próby odprow adzenia poza k lin iką z urwaniem  k ® ,k i  je lita  uwię- 
zniętogo; wycięto 83 ctm. je lita  Cienkiego, nastąpiło  wyleczonjgąjj 
Z odprow adzeniem  rn e b a  być bardzo ostrożnym , gdyż bądź co bądź' 
robi się tu po ciem ku, i niem a s ię 'n a jm n ie jsze go  po jęcia o tem, 
w jak im  stan ie  zn a jd u je  się narząd, m ający  być odprowadzonym. 
PominąstSży. ju ż  to, że je lito  naw et po k ilku  godzinach uledz lnof fi i  
ciężkim  zm ianom, to należy zw rócić j^jzw se uw agę na osobniczą 
kruchość je lita  i krezk i, j a k  o tem świacfczy przypadek  F ran k a ,

gdzie następstw em  odprow adzenia przepukliny uw ięzniętej , w y
konanego przed n B ea łą  go dzin ą, było przedziuraw ienie je lita . 
W  klinice, w której au tor pracu je, postępu ją  w ten ;sposób, żo ro 
bią rap  tylko ostrożną ptóbę odprow adzenia w k ąp ie li; ję ś ji  próby 
odprow adzenia były robione poza k lin ik ą , to bezw arunkow o ope
ru ją ,.  T y lk a  w przypadkach), gdzie opąr^ cy a  w prost je s t  przeciw 
w sk azan ą , można próbow ać odprow adzić, w zględnie naw et przy po
mocy w ysokiego ułożenia m iednicy i sto sow ania zimna. B, Żmigród.

v. Zapiski lecznicze i nowe leki.

Iv. F u c l i s .  O le c z n ie z e m  z a s t o s o w a n i u  c y t r o fe n u .  (The- 
rapentische Alonatshefte X V II, 8. 574). M M ii^fen je s t  zw iązkiem  
pochodnym  kwa&u cytrynow ego i parafenatydyny. P roszek  biały, 
bezwonny, o lekko kw aśnym  sm aku , łatwo rozpuszczalny we wo
dzie, łatw o i szybko u lega jący  w essaniu, w Jń) bowiem m inut po 

Jz aż y c in  o k a z u je  się  w metazu. D aw k a * dzienna u dorosłych  wynosi 
3,'raEy po 0 5 — 1 grm ., u d z ie ^ ,^ |r a z y  po 0 3  grm . CJytrofon m a 
sw oiste przociwgośćeólwe działan ie, przwczem nie»szkodzi nawet sobo- 
rzalem u sćfccn. jfijł.i<»ewywołuje przytem  żadnych działań  uboczn jeh ; 
m ożna go więc stosow ać hezj szkody przez dłuższy czas. chorych 
gorączku jących  wywołuje w daw kach 0-5 do 1 grm . spadj&k O p lo ty  
o 1° do L 5 ;i, trw ający  przez k ilk a  godzin , do k tórego  nigdy nie 
d o łąc z a ją  kię objaw yPzapadu. W re sz S g  cytrofen n ada je  się ja k o  do
bry środ ek  przeciw rwie. O.

Leczenie puchliny wodnej według now szych zapatry
wali. (AIIm Med. CentrmzjdŁ X ?. 22 j  2Sj 1903). M eyer w Bern- 
stadzie  om aw ia obszernie dotychczasow e leczenie puchliny wodnej
1) przez spotęgow anie czynności s m  2) przez sztuczne zw iększe
nie czynności nerek, 3) przez zadziałanie na je lita , 4) przez leki 
napotne, przez m odytikacyę doprow adzania płynów i w reszcie przez 
bezpośrednie odprow adzanie płynów drogą n ak łu c ia  i sączkow ania. 
Przetw ory moczopędne d z ia ła ją  głównie w połączeniu z lekam i sei -  
cowymi; gdy to ju ż  nie sk u tk u ją , nąjeży usunąć puchlinę w yw oła
niom obfitych w ypróżnień wodnych silnym i i n ajsiln ie jszym i ś ro d 
kam i czyszczącym i, j a k  ja la p a ,  skam onium  itd. Pośrednie m ie js ie  
m iędzy lekam i raoczopędnym i, a  czyszczącym i za jm u je  k a lom el; je g o  
moczopędne działanie w ystępuje przew ażnie w puch lin ie  sercow ej. 
M. ł i@ y  kaloinol z innym lekiem  przeczy szcza jącym  i n ap arstn icą : 
R p. Lalęmelan. 0.2— o . j , Resm . scammofi. 0 .2— o.ó, Fo lJE łtg i-  
talis o .oó — o .i, Ja ia p .  fi. i . o — / .y ,  MJp. d. t. d. N r . VI. S. Co- 
azręnnie lub c^ p ą ie/ 7V pygocfniu zażyć jed en  proszek. Tjmi 
sposobem  usunął M eyer puchlinę wodną zupełnie; k tó ra  staw iała  
opór w szelkim  dotychczasow ym  sposobom . L e k i m oczopędne =ułiuije- 
tyna) d z ia ła ją  silnio, zw łaszcza w połączeniu z n aparstn icą , nie m ogą 
je d n a k  równać się z skom binow anem  tójzeniem  kalom elow em . S k u 
teczn iejszą od diuretyny i nguryny je s t  teofilina,- u zyskan a z w y
ciągu  herbaty. Poniew aż ta  j e s t  nadzw yczaj d ro gą , prof. Traułie 
sporządził symtetyczuie teofilinę i nazwał j ą  teo.cyną. T a  Test. n a j
siln ie jszym  i najtrw alszym  lekiem  m oczopędnym  i nie m a praw ie 

ETadnych wpływów ubocznych. A lteracyę  układu nerwowego łagodzi 
się przez dodanie antagonistyeznie działająppgo na nerw y hedonalu 
(O .4 -J0 .5 ).

M. poleca: Theocin. o . j , (ewent. fo l. digit. p. c30ę— o ./ ) ,  
d. tpl. dos;.‘X . S. 3 r. dz. zfrgjjgj 1 proszek. Teocyna działa w p u 
chlin ie  tak»lsercow ej, ja k  i nerkow ej, w sposób wybitny. Z zajńegów  
fizy k aln o - dyetetycznych op isu je  M. kilkodniow e spokojn e leżenie 
w łóżku, uporządkow anie spożyw ania płynów co do ilości, jakogei 
i ^ e p ło ty . W ybitnem  jeżt moczopędne działan ię' źródoł m ineralnych, 
zaw iera jące  sól kuchenną, a je szcze  więc.oj wód alkaliczn ych  i aika- 
liczno-ziemnycli, o iaz  wód gorzkich . Żywienie powinno b y ć 1 rączej 
um iarkow ane, niż nadm ierne, gdyż to raczej w zm acnia '••pzynnoJSć 
serca. O graniczona dyeta m leczna: 6(40'— 800  sz. ctm. w 3— 4 daw kach 
je s t  najw łaściw szą. Z zabięgów  bezpośrednich  niocłianicznycb zą led i 
J I . , nakłuw anie (akupu nkturę), n asiekan ie (skaryfikacyg), '^ p zk o w a 
ni§ w łoskow ate Sou tb u jffl długie na 3 ctm. c iec ia ( 6 — 8), przeni
k a jące  tk an k ę  podskórną, głów nie na udach, p z ie lń c  puchlinę wo
dną, s t^ o w n ie j do przyczyny, na 3 typy: 1) na poOjłodzącą z wad 
zastaw kow ych, 2 jjaz  powodu m iażdżycy jtętnic i podobnych stanów  
i 3) jak o  następstw o chorób nerkow ych, tw ierdzi M., iż w puchli 
nie sercow ej najw ięcej widoków m a skonibinow ane JSczeń ip  n ap ar
stn icą, przynajm niej w początku, podczas gdy w m iażdżycy Retnic 
i t. p. nąjęzftścierSijuż w p o c z ą t E  nie działa naw et n ajen erg iczn ie j- 

^■jFłffizoniew  n aparstn icą . W takich  przypadlracb nałoży, a l ’,y ni e '  
strac ić  drogiego czasu, stasow ać ju ż  od poc7ątku n ajsiln ie j d z ia ła 
jąc e  leki (^kom binow ane le, zonie kalom elow e, n ajsiln ie jsze  środki 
m oczopędne). W  pn-hlinie nśrlrowej w chodzą gł i wni e w raelmbę;!- 
n ajsiln ie jsze  prafet.wory czyszczące i fizyłł^alne sposoby leczenia.

'• 'Baschkopf.
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VI. Sprawy Towarzystw lekarskich.

Tow arzystw o lekarsk ie  krakow skie.

Posiedzenie nadzwyczajne w dniu 20 stycznia 1904 r.
Przewódn£cząr,y kol. prof. N o w a k .  Obecnych członków HO.
I. Protokół z poprzedniego posiedzenia odczytany przyjęto.
II. Kol. prof. B u j w i d  dem onstrow ał 3 palce lewej ręki, które 

15-lotui chłopak am putow ał sobie siekierą, w celu zapobiegnięcia sku 
tkom ukąszenia przez psa, podejrzanego o wściekliznę.

III. Kol. Ż e l e ń s k i  wygłosił zapow iedziany odczyt: » 0  agluty- 
nacyi paciorkowców * (Rzecz przeznaczona do druku).

W dyskusyi kol. E i s e n b e r g  podnosi podobieństwo paradoksal
nych szeregów aglutynacyi, spostrzeganych przez prelegenta, do zja
w iska >proaglutynoidów«, opisanego przez E i s e n b e r g a  i V o l k a ,  
a  stwierdzonego przez A s a  k a w ę, Sh  ig  ę, M o s e  r a  i P i r q u e t a .  Z jaw i
sko to może też występow ać przy surowicach świeżych, jak  to stwierdzili 
V o l k  i de  W a d e  i E i s e n b e r g  przy badaniu surow ic swoistych i pra
widłowych. Ważną je st  zm ienna zdolność różnych szczepów paciorkow co
wych do ulegania aglutynacyi, zn ajdu jąca analogię u różnych szcze
pów bakteryi durowych, dwoinek Fraenkla, gronkowców ( Ot t o ,  E i 
s e n b e r g  i H a b i c h l )  i bakteryi ropy błękitnej ( E i s e n b e r g ) .  N ale
żałoby stwierdzić, czy i w tym przypadku przystosow anie do agluty
nin,  krążących w zakażonym ustroju, je st  podstaw ą tego zjaw iska. 
Wreszcie om aw ia E, znaczenie, jak ie  istnienie przyrodzonych ciał sw o i
stych, czy ochronnych, w surow icach zwierząt prawidłowych mieć może 
d la naszych poglądów na rolę rozmaitych bakteryi, fakultatyw nie z a 
kaźnych w prawidłowym ustroju.

Kol. G e r t l e r  podnosi, że próby drobnowidowe przy aglutyna- 
cyi paciorkowców m ają m niejsze znaczenie, aniżeli próby m akrosko
powe, podobnie jak  przy próbach W idala, z tych też względów przy
znaje wyższość próbie m akroskopowej. Przy próbach drobnowidowych 
za jść  mogą bardzo często błędy, tkwiące w sam ej metodzie badania, 
jak  n. p. zm iany w kropli badanej, spow odow ane gorącem pętli p la 
tynowej. Mimo ostrożnego zbierania paciorkowców  z powierzchni agaru 
łopatką platynow ą, zabiera się często cząstki agaru, które przyczynić 
się m ogą do skupienia badanych drobnoustrojów . Z tych powodów 
więcej m ożna polegać na próbach makroskopowych. Ponieważ przy 
surowicy koni, szczepionych paciorkow cam i, nieprzeprowadzonymi przez 
zwierzęta, nie mamy danych na oznaczenie siły, względnie jednostki 
im unizacyjnej, m usim y na razie oznaczyć siłę aglutynacyi, która ma 
iść w parze z działaniem  zabójczem  surowicy na paciorkowce. Dotych-  ̂
czas stosowanycli sposobów , polecanych przez H a s e n k u o p f a  i S a l -  
g e g o ,  M o s e r a  i P i r ę u e l a  używał G. ze skutkiem ujemnym. Ho
dowle bulionowe przedm uchiwał przez krótki czas, z powodu braku 
przyrządu do przedm uchiwania hodowli, przez 20 godzin w cieplarce, 
ale nie zdołał uzyskać wyników pom yślnych. M o s e r  i P i r c j u e t  sami 
podają, że nie w szystkie gatunki paciorkowców n adają się do agluty
nacyi ich sposobem . Skoro i podany przez T a v e l a  sposób hodow ania 
paciorkowców  na 1%  bulionie cukrowym nie daw ał wyników pom yśl
nych, sporządzał G. zawiesinę z hodowli agarowych w wodzie jałow ej 
i rozczynie fizyologicznym. Lecz i tu okazało się, że szczepy używane 
nie daw ały zawiesiny, nadającej się do badań m akroskopow ych; być 
może, że szczepy te wogóle do tego sposobu się  nie nadaw ały. Chcąc 
uzyskać pożywkę płynną, w którejby paciorkowiec rósł jednostajn ie 
i wywoływał zm ącenie, sporządzał buliony, zaw ierające ‘/2, 1, 2, 3, 4 
i 5%  peptonu, lub też ’/2, 1, 2, 3 i 4%  cukru i na nich próbował 
w yhodow ać paciorkowce. Próby te wypadły ujemnie. N astępnie doda
wał do poprzednich pożywek surowicy ludzkiej w stosunku 1 ; 2. Ho
dowle mętniały, lecz próby aglu lynaayjne w ypadały niepom yślnie, gdyż 
rów nocztśnie pow staw ały precypityny. z powodu, że surow ica, użyta 
do dośw iadczeń, pochodziła z koni, szczepionych hodowlami, zawiera- 
jącem i surowicę ludzką. Obecnie jeszcze najlepsze wyniki otrzym ał 
z hodowlami) sporządzonem i na bulionie, zawierającym  4—50/0 peptonu 
z dodatkiem 1 °/0 cukru i surowicy końskiej w stosunku 1 : 2 .  W ię
kszość szczepów paciorkowcowych wywołuje zmętnienie obok skąpego 
osadu , który przy lekkiem wstrząśnieniu rozpływ a się w cieczy. T a
kich hodowli używał do całego szeregu prób aglutynacyjnych m akro
skopowych, chcąc ocenić siłę surow ic, otrzymanych z koni, szczep i,-

nycli różnymi sposobam i. Wyników na razie nie przytacza, gdyż w przy
szłości zda z nich obszernie spraw ę. W końcu zapytuje prelegenta, 
w jak ie j ciepłocie trzymane były hodowle podczas ag lu tyn acy i?

Kol. prof. B u j w i d  podnosi, in jakkolw iek oddaw na starano się 
znaleźć sposoby odróżnienia paciorkowców, to jednak dotąd się to nie 
udaje. Badania morfologiczne nie dały nic stanowczego i sposób ten 
ustąpił obecnie metodzie aglutynacyi. 1 tutaj jednak są  wielkie trudno
ści, wynikające przedewszystkiem  stąd, że paciorkowce w płynach nic 
dają  hohowli jednolitej, ale  łatw o twarzą osady. Dlatego to badanie 
aglutynacyi w hodowli płynnej nastręcza poważno trudności. Może za
pom ocą zdejm ow ania hodowli z powierzchni agaru  u da się  to łatwiej 
przy pewnej wprawie. Sposobu tego dotąd m ów ca nie próbował, gdyż 
nie m iał do niego zaufania, jak również nie m a wielkiego zaufan ia do 
badan ia aglutynacyi jedynie m ikroskopowo. Trzeba starać się obserw a- 
cyę m ikroskopow ą łączyć z badaniem w probówce. Paciorkowce czę
sto d a ją  i bez aglutynacyi formy inwolucy.ne, podobne do tych, jak ie  
przy aglutynacyi spostrzegam y. Jedyne kryteryum, jakie obecnie po
w staje, je st  ocena działania surowicy na homologicznego paciorkowca 
w ustroju zwierzęcia Z pomiędzy innych praca T a v e l a ,  niedawno 
ogłoszona w » Deutsche med. W ochenschrift*, daje w tym względzie 
wskazówki, dowodzące, że surow ica w ilości 1 cm .3 działa na hom o
logiczne paroiorkowce. Tego też sposobu używ a się oddaw na przy b a 
daniach nad paciorkowcem w Zakładzie higieny.

W odpowiedzi kol. Ż e l e ń s k i  podnosi jeszcze raz niektóre 
szczegóły techniczne, om awiane w odczycie. Na konieczność zbierania 
hodowli bez uszkodzenia powierzchni agaru  zwrócił sam  prelegent 
uwagę w swym odczycie i sądzi, że przy wprawie da się to łatwo 
osiągnąć Należycie sporządzona zaw iesina przedstaw ia się jak o  zupeł
nie jedn osta jn a mleczna ciecz, niezm ieniająca swego w ejrzenia przez 
przeciąg 24 godzin i dłużej. Na preparatach, służących do kontroli, m o
żna się przekonać, że dobrze sporządzona zaw iesina zawiera sam e 
krótkie łańcuszki i dwoiuki, nie zaw iera natom iast żadnych większych 
grudek, ani leż takowe nie w ytw arzają się w niej sam oistn ie w prze
biegu obserw acyi. Z jaw isko aglutynacyi m ożna spostrzegać pod mikro
skopem we wszystkich fazach po k o lei; nieraz już po niedługim cza
sie występuje wybitna aglutynacya, podczas gdy preparat, użyty do 
kontroli, pozostaje bez zmiany. Proces aglutynacyi w ystępow ał w do
świadczeniach prelegenta w sposób tak znamienny, że nie pozostawiał 
m iejsca na żadne wątpliwości. Postępując tym sposobem  badania, omi
jam y  wszystkie trudności, dotychczas napotykane przy mikroskopowem 
badaniu  aglutynacyi paciorkowców, a zyskujem y bardzo ważny czyn
nik dodał ni, t. j .  czułość, na której zbywa próbie m akroskopowej i śc i
słość w oznaczaniu stopnia aglutynacyi. N a zapylanie kol. G e r t l e r  a 
nadm ienia prelegent, że hodowle były podczas aglutynacyi trzymane 
w ciepłocie pokojowej. (Streszczenia własne).

Dr. liyszarćl Urbanik, sekretarz doroczny.

Towarzystwo dermatologiczne krakow skie.

Posiedzenie z dnia 13 grudnia I 03 r.
I. Przyjęto jednogłośnie do Tow arzystw a kolegów : Dr. M i c h a ł a  

K o z ł o w s k i e g o  i Dr. J a n a  S  t o p c z a ń  s k i e  go .

II Odbyły się wybory Zarządu Tow arzystw a na r. 1904. Wy
brani zo sta li : kol. R e i s s  przew odniczącym , kol. K r  z y s z  t a ło  w i c z 
zastępcą przewodniczącego, kol. S t e u ę r m a r k  sekretarzem  1, kol. P a
c y n a  sekretarzem  II i kol. S t o p c z a ń s k i  skarbnikiem .

Ili. Kol. R e i s s  przedstaw ia chorego podeszłego wieku ze zm ia
nami, um iejscow ionem i szczególnie w okolicy pach i pachwin w po
staci kół zam kniętych, o powierzchni pokrytej drobnemi laseczkam i 
barwy brudno-żóltej, które wywoływały lekkie swędzenie.

Choroba z małemi zaostrzeniam i i złagodzeniam i m a Łtrw aćŁod 
bardzo daw na. Ze stanow iska klinicznego możnaby tu myśleć o se- 
borrhoca furfuraceą , lubo eryihrcisma. Ponieważ w naskórku znale
ziono grzyba microsporón minatissiimrm, przeto przyjęto rozpoznanie 
drugie. N a szczególną uwagę zasługuje tylko niezwykłe um iejscow ienie 
choroby i je j barwa.

Następnie przedstaw ia kol. R e i s s  chorą, leczoną w klinice przed 
dwoma laty z powodu lues primaria. Po jednem  wstrzyknięciu J/y.



salicyl, w ystąpiło wtedy n aglejzaczerw ien ien ie  caiej skóry i wybitny 
jednolity naciek, g irączk a, dochodząca do -10° C., ogólne osłabienie 
i śpiączka. Aczkolwiek błony śluzowe byty wtedy wolne, rozpoznano 
rtęcicę, z której, mimo pierwotnie bardzo groźnego stan u , chora 
wyleczyła się po kilku tygodniach. Po roku chora była leczona w od
dziale szpitalnym z powodu wyprysku na obu kończynach dolnych; 
przed dw om a* tygodniami zgłosiła się znów do kliniki z objaw am i ru
mienia rozlanego, który po kilku dn.ach ustąpił zupełJjjW  a  obecnie 
przybyła ze zm ianam i, które z nadzw yczajną szybkością zajęły całą 
skórę. Skóra silnie zaczerw ieniona, naeiekła, łuszcząca się drobnymi 
i dużymi płatami. Chora jć st  apatyczna i gorączkuje. Rozpoznano der- 
matitis 'ęxfolmtio.a yeneraKsata Broca. Przypadki tego rodzaju m ają 
skłonność do nawrotów, a  jak o  często wym ieniane powikłanie w ystą
piła i u tej chorej wśród pierwszego wybuchu choroby yamjrjSietia no- 
socontialis w zakresie części rodnych.

W dyskusyi przem aw iali: kol. B o r z ę c k i  i kol. K r z y s z t a ł o -
w i c z.

W dalszym  ciągu przedstaw ia kol. R e i s s  cboifego z daleko po- 
suniętem i zm ianam i na błonie śluzow ej jam y ust, stomatiUs a a w .  
Chory leczony był od stycznia do lipca zeszłego roku na prowincyi 
z powodu kiły w cieraniam i szaruchyy- poo-fem po krótkiej pauzie d o 
stał jeszcze '!' wstrzyknięć sublirnatowych. Zdaw aćby się mogło, ze do 
chwili obecnej rtęć powinnaby być ju ż  w yelim inowaną z ustroju; bada
nie jednak moczu, wykonane w zakładzie chemii lekarskiej, wykazało 
jeszcze sporą zaw artość rtęci. Badanie obecny# w ykazuje u chorego 
owrzodzenia warg, błony śluzow ej policzków, obrzęk dziąseł i znaczną 
ruchom ość zębów, a  wreszcie typowy obraz lini/ua crenata ‘nercmęalis.

W dyskusyi zabierali głos: kol. S t  e u e r m a  r k , kol. B o r z ę c k i ,  
kol. W i c h e r k i e w i c z ,  kol. R e i s s ,  ko!. K r z y s z l a ł o w i c z ,  kol. 
B a u r o w i c z  i k o l.*S  t e u e r m a  r k. Kol. R e i s s  zakończył dysluisyę 
oświadczeniem, że w tym przypadku nie może odstąpić od swego roz
poznania i przyjm uje zakażenie m ieszane.

Nadto przedstaw ia jeszcze kol. R e i s s  70-letnią staruszkę ',b bar
dzo obfitą w ysypką kiłową guzkową, świeżą.™ Pószukiwauia m iejsca z a 
każenia wykazały silnie obrzękły migdałek lewy z B k k im  nalolem 
i wybitnie obrzękłe i twarde gruczoły podszczękowe tejże strony. Przy 
tej sposobności nadm ienia, że pierwotna zm iana kiłowa, jeżeli jest 
umi.-jscowiona na migdałkaeh, zajm uje najczęściej stronę lewą, co nie
którzy chcą wytłómaczyć okolicznością, że używ ając przy jedzeniu 
ręki praw ej, łyżką dotykam y lewej strony ust.

W końcu przedstaw ia jeszcze kol R e i s s  dwóch cborych. lt*®o- 
nycli z powodu łuszczycy m aścią eurohinow ą bez wewnętrznego poda
w ania arsenu i podnosi doskonałe d z ia łan ie ' tego przetworu, przewyż
szającego w wielu kierunkach kw as pirogaiasowy.

Na zakończenie przedstaw ił kol. B a x y n a  jeszcze 1 ilku chorych, 
leczonych z bardzo dodatnim  skutkiem  tigenolein, poczem posiedzenie 
zamknięto. Dr. Pacyna, sekretarz.

 Jp M ,------

V II. Wiadomości hieżi.se.

Kraków, dnia 11 lateyo.
*  Towarzystwo lekarskie krakow skie odbyło dnia wczorajszego 

posiedzenie nadzw yczajne, na którem przy licznym udziale członków 
Tow aizystw a tecbnłcznego, miał odcayf kol. dr. BKe r :  >0 asanacyi 
Zakopau.ego«.

*  Ze względu na niezbity fakt, że we Lwowie zdarzają się dość 
często przypadki zaw leczenia chorób zakaźnych przez okolicznych wło
ścian, dostarczających ludności m iejskiej wszelkiego rodzaju produktów 
spożywczych. Wizyk ni. Lwowa zawiadom ił czasopism a codzienne, że po 
urzędowem stwierdzeniu wybuchu jakiejkolw iek choroh.yj zakaźnej, 
w gm infeb powiatu lwowskiego tegłaszaóitjędzie w dziennikach nazwy 
m iejscow ości zakażonych, a to w celu przestrzeżenia mieszkańców 
i wezwania ich na tej drodze do należytej ostrożności. Podkreślamy, 
że zarządzenie to fizyka miejski^jjo miało m iejscS" we Lwowie i nie 
szukalibyśm y analogii tlłgo projektu, dodajm y szczęśliwie i rozumnie 
pom yślanego, do stosunków  krakow skich, gdyby nie fakt, którydżafe 
szedł na łam ach >Przeglądu lekarskiego *, a  którego w ytłóm aczeuia do
m aga się liczne grono czytelników .naszych. Rzecz się m iała tak : od
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połowy listopada do połowy grudnia ogłaszaliśm y obok tablic śm ier
telności, wykaz zachorowań w tymże sam ym  czasie naichorob,y zaka
źne. Wykaz ten oddaw ał rzetelne usługi lekarzom, bo każdy z nich 
mógł łatwo zoryenlow ać sie w położeniu tu i ówdzię, przestrzedz, 
a  przedewszystkiem  stanowczo odepr'z‘eć plotki, tak często podawane 
z ust do ust. b Jg rasu jący ch  epidemiach w Krakowie. Ran fizyk prze
ciął źródło 'tego wykazu, a  krok ten usprawiedliwił argum entem  „nie 
trzeba straszyć". Skoro tak mówi, m usi miigcó dowody, ale są  dowody 
i w ręc^przeciw ne, mianowicie, że zagajanie daje pole do »strasząc.ych« 
fantastycznych plotek, których próbkę przylmfz-amy z dni ostatnich’: jedna 
rodzina,'" stale m ieszkająca w Odesie. której nazwisko,.^wiązane z bu
dow ą domu akadem ickiego, jem ie .c io  R.zymu z wnuczętami przez K ra
ków; ośw iadcza jednak l slownie, Kę w Krakowie, wbrew zw yczajow i, 
nie zatrzym a się, gdyż w tem miaście Ł r ą s u je  m pfdercza epidem ia 
płonicaJL W bieżącym już tygodniu rodzina obyw atelska z okolic Skawiny 
wzyvva-'do siebie na wieś dwóch lekarzy dla w ykonania mniej w ażin j 
operacyi, a na uwagę, że lepiejby było przywieźć dziecko na kilka dni 
do Krakowa, odpow iada: „w szak w Krakowie grasu je  od ra“ , chociaż 
dziś w szyscy wiemy, że odra od kilku tygodni wygasła. Gzy legii ro
dzaju fakty nie dowodzą, że ttiaCocTjt >nie straszy ć^  je st ^K odliw a nie 
tylko ze stanow iska zasadniczego i urzędniczego, ale niueel i ekono
m icznego? Czy Kraków potrzebuie pod wzelędejn sanitarnym  jak iego
kolwiek za ta jan ia?  c.zy renomę je M  »m iasla  niezdrowyęgiM. iwę .roz
w iałaby najlepiej rzetelna slą ty sly k a?  Wiemy, źe p. fizyk zastał już 
Len system  »ni._ej straszen ia* i prze.konarn jesteęm y o jego dobrej woli, 
ale w yrachow anie, oparte na lym system u; je st  wprost szkodliwe w o
bec faktu, że iirźąd fizyka nie posiada “ ladzy przym usowego od
dania do szpitala, ani leż przym usowej desinfekcyi m ieszk-ń po choro
bie zakaźnej. Jeżeli fizyk m. Lw ow a może wykiiy.ywać i już wykazuje 
całe wsi ę jpod  m iejskie, jarśo z a k a ża m ; je śli tygodnik »Pragor medic. 
W ochenschrift* ogłasza tuki wykaz z<feho'rowań na choroby zakaźnej 
w P rad ze /E j »W iener klin, 'W ochenschrift* —'czyni laB sam o dla Wie-, 
dn ia; jeżeli władze wojskowe og łasza ją  o lłlfźdym przypadku chorób 
zakaźn“ li w garniziCrie, to ńąSfczeni opiera p. fizyk m. Krakow a"w y- 
jątkow e sw oje postępow anie względem 'obywateli m. K rakow a?1 S tan o
wczo W ładza kierująca powinna pot! tym względem wprowadzić jak ieś 
normy ażeby w tej w aźiief* spraw ie życia i zdrow ia obywateli miast 
naszycb rozstrzygały ogólne zasady, iPnie indywidualny temperament 
i dowolność.

*  Komitet polski międzynarodowego Zjazdu dla higieny szkol
nej w Norym berdzęSogłasza następujący  kom unikat:

»W połączeniu ze Zjazdem odbędzie."się między 2 a 8 kwietnia 
b. r. W y s t a w a  h i g i e n i c z n a ,  obejm ująca naTjępujące przed m ioty : 
W szelkiego rodzaju przyrządy ńaukowe,5nodęu.‘, plany, rysunki, szkmr, 
tablice graficzne, urządzenia .szkolne, przybory do nauki, książki i cza
sopism a, o ile się one odnosSE do *szkoły i dn nauki w szkole-.® Wy 
staw a ta będzi;* obejm ow ać następujące działy : 1) Higiena budynków 
i urządzeń szkolnych 2) Higiena nauki i środków do nauki. 3) Hi
giena dzieci szkolnych. 4) W ychowanie fizyczne. 5) Higiena dzieci 
szkolnych w domu. 6) m tuka higieny. 7) Piśm iennictwo zawodowe.

Zgłoszenia przyjm uje się najdalej do dnia 15 l u t e g o .
Bliższycli iiiformacyj udziela: Dr. J a n  L a n d a  u,  (Kraków, 

Grodzka 69).
Za Komitet: Priew odniczący prof. dr. Odo Bujwid. Sekretarz dr. 

Jan  Landom
Zgłoszenia lytułów odczytów m ają być zamkii^etę, w dniu 15 lu 

tego. Uczestnicy, chcący podać tytuł, proszeni są  zatem owzałalwieińe 
tego przed oznaczonym wyżej terminem *).

Komitet wniósł podania do zarządów  kolejowych o zniżki i ma 
nadzieję otrzymać je  we właściwym  czasie.

*  Dr. B a t k o  mianowany został naczidnyin lekarzem urzędu 
kwarautailowego w Suezie.

*  Dr. F u r  b e k  mianowany zo slał lekarzem kolei państw ow ej 
z siedzibą w Tarnowie.

*  Ze względu na wwśokie koszta dajslnfekcyi nnoszkań form a
liną prży użyciu przyrządów S c h e r i n g a  lub L i n g n e r a " ,  m ała po
jem ność przyrządu C z a p i e w s k i e g o ,  w ynragająca użyęcia kilku przy-

LEKARSKI.  ł><r - <•

. *) ©głoszenie to, zw łaszcza o ile dotyczy terminu 15 lutego, 
po jaw ia się za późno, f^eca liiie z ria-Szej winy. Otrzymaliśm y ten ko
munikat w pnzeszły czwartek, t. j. w dniu druku tygodnika. (Redakaja).
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rządów, a zw łaszcza urządzenie w nim tylko jednego ruzpryskiwacza, 
który łatwo się zatyka spolim.eryzowanym form aldehydem, sprawiły, 
ze poręczny w zastosow aniu i dający możność odkażania m ieszkania 
°d  zewnątrz przyrząd F I ii gg  eg  o najw ięcej i słusznie zn alazlyń sto-
sowanie.

Dr. L. B i u r ,  pragnąc ułatwić nabycie tego przyrządu gminom 
1 instylucyom, zw łaszcza niezamożnym, skłonił b lacharza WŁ B e r n a r 
d y ń s k i e g o  (Kraków, ul. Dominikuńskćt, 41) do w yrabiania tego przy
rządu w wym iarach, zaleconych przez F l i i ą j g e g o  za cenę 75 koron; 
sprowadzony zaś zEiagranir.y kosztu je bez cła 120 koron. Wyrób od- 
óy w a'się  pod dozorem Dr. B i e r a .

*  Dr. l ^ a n g i e  donosi: „N a rzecz Tow arzystw a sam opom ocy le
karzy złożył Dr. N o d z y ń s k i  z Bochni ,r 0 koron, K&ko nieprzyjęty od 
koldgi zwrot kosztów 11.

iWędzy 19/1 a^B/H doniesiono władzy o nowych przypadkach 
d u m  o s  u tk o w e g o  w następujących powiatach G alicyi: bohorod-
Cz.Fńskim :1 grn.jj jarosław skim  (3 gm.). Icamionec.kim (1 gm.), kolbu 
szowskim (1 gm.), niskim (I gnwj, podliajeckim (1 gm.); przemyślań- 
skim (1. g ią j ;  przeworskim (1 g m .\  śniatyńskim (1 gm.), stryjskim  (1 
§n) B  tri mbowelskim (1 gm.), lurczańskim  i l  gm.), zaleszczyckim  (2 
Sm ), wreszcie — w m ieście Lwowie- 4 przypadki

Mianowania. Prof. I l o c h e n e g g  m ianow any został kierow ni
kiem kliniki chirurgicznej w Wiedniu, w m iejsce zm arłego Gussen- 
L iu o jfjj

Nekrologia. Dr. W i k t o r  G r o s t e r n ,  w arszaw ianin , E m a r ! 
w Beilinie. Dr. I z y d o r  H o s e n t h a l ,  lizyolog, zm arł w Erlandz.p. Dr. 
A l o j z y  S z a l a y ,  lekarz sztabow y, zmarł w Przem yślu, licząc lat 73.

B ib liografa:
— Kryii/ka lekarska Nr. 2. B i e g a ń s k i :  Neo-witalizm w spół

czesnej biologii (c. d.). L e w i n :  Poizegląd roczny. B i e l i ń s k i :  Zało
żenie Wydziału lekarskiego w W arszawie (ę, d.).

— Gazeta, lekarska Nr. 5. Ci e t:b o m s  k i : Ropne zapalenie 
stawu skokowego ostre pochodzenia piieumokokowego. S e r k o w s k i  
1 M a y  b a  urn: M ateryały do etyologii i statystyki raka (c, d.). K o p y -  
t o w s k i :  Przyczynek do zm jan anatom o-patologicznych skóry w her- 
pes progemialisflp. d-)-

— Medycyną^ Nr. 5. G o l d f l a m :  Przyczynek do patologii od
ruchów na dolnych kończynach ze szczegóinem uwzględnieniem od
ruchu Babińskiego (c. d.). N e u g e b a u e r :  Co lekarz praktyk powinien 
Wiedzieć o herm afrodylyzm ie? (ę. d.).

—  Ogasopiwno'lekarskie Nr. 2) B i e g a ń s k i : Przykurczenie osta
tnich palców, spotykane n ludu naszego. K o s i ń s k i :  O leczeniu plo
t ł y  surow icą przeciwpaciorkowcową Marmorka i surow icą przeciw- 
szkarlatynow ą Bujw ida. T u  m p o w s k i :  Pr'zypadek porażenia połowi- 
tzegp spastycznego z atetozą. S z a y e r o w i c z :  Krytyczny pogląd na 
terapie gorączki połogowej. L i k i e r n i k :  O częstości jaglicy  wśród ro 
botników fabrycznych w Łodzi.

— Cnsopis lekaffi ceskych Nr. 5. S t u d n i ć k a : O neklorych 
Pseudoslrukturach 'żakladni hmoly v hyalinni-chrupavce. R o u b a l a :  
Erysipelas puerperale. M la  d ąflo v s k y : D iabetesRc.-d.).

— L a  Presse me.dicale N. 8. B a r i e :  Sfiujie przesuw alne i opa
dnięcie serca. G o d i n h o :  Leczenie surow icżdłm oru.

— Nr. .9. M a y o r :  Uwagi nad znieczuleniem eterowem a chlo- 
"lformowetn. V i t o u x :  Promienie Blondlot (promienje N). L & r m o y e z :

Pogadanki o elektryczności. -Rodzaje prądów. Prad stały. Prąd prze
mienny

— Berliner klin. Wochenschrift N. 5. M a y e r :  Cytodyagno- 
styczne. badania cieczy mózgowo-rdzeniowej. O p p e n h e i m : Zapalenie 
ukątnicle* zapalenie! otrz;CTvnej, wzdęcie. Z l o c i s t i :  W zmaganie śię 
Wydzieliny u matek karm iących. H i r i s c h b e r g :  Przyczynek do roko- 
wania w złośliwych guzach naczyniówki (dok.).
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o bardzo korzystnym składzie chemicznym i nader 
miłym smaku, poleca się jako woda krajowa opiece 

i pamięci P. T. lekarzy polskich.
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— Wiener klin Wochenschrift Nr. 5. K r e i s s l :  Kliniczne d o
św iadczenia nad odczynem Gruber-W idala. Ż e l e ń s k i  i N i t s c h :  Przy
czynek do etyologii zapalenia pęcherza moczowego w w ieku dziecię
cym. M o r g e n r o t h :  Teorya am boceptorów a próby oziębiania."Z  u p- 
p i n g e r :  Zapalenie krtani pleśniawkowe. E f f e r t z :  Gruźlica, ospa. 
uraz, kila u Indyan w krajach  podzwrotnikowych. P o l z ł :  O w rodzo
nych neuromach po am putacyi.

—WHinchener medic. Wochenschrift Nr. 5. F r i e d r i c h :  Stan 
anatom iczny przy ropotoku błędnika. N a e g e l i :  Powstaw anie bazofil- 
nych zziarm ałyęb czerwonych cialek krwi. Hit b e r i  i n :  Sam oistne 
ostre zapalenie m iedniczeklnerkow ych u ciężarnych. M u l l e r :  S z tu 
czna niedokrwistość. H e c h t :  N adnefczyna. S c h ii c k i n g : Przebarw ie
nie skóry wysokiego stopnia po wstrzyknięciu wyciągu z nadnercza. 
O p p e n h e i m e r :  O pow staw aniu suchot płucnych. — P u l s t i n g e r :  
Wygubienie zimnicy w Germ ersheim. W i n s e l m a n n :  Łagodzące ope- 
racye w nieuleczalnem  schorzeniu rakowem. R i e g l e r :  Szybkowyko- 
nalna metoda gazom etryczna do oznaczania cukru w moczu. J o l ł e s :  
Ulepszony azotometr dla ilościowego oznaczania m ocznika i kw asu 
moczowego w moczu. G a e r t n e r :  Mierzenie ciśn ienia w prawym 
przedsionku. G r u n e r t :  "Wyniki anatom o-patologicznego badan ia scho
rzeń ucha środkowego w ostatniom dziesięeloEciu, z rzutem oka na 
praktykę (dok.). F i s c h e r :  Ogólne i wysokiego stopnia zaburzenie 
zdolności zapam iętyw ania w początkująeem  porażeniu (dok.).

— Deutsche medic. Wochenschrift Nr. 6. B e h r i n g :  P ow sta
wanie suchot i w alka z gruźlicą. S t o k  ł a s a :  Glikolityczne enzymy 
w tkance zwierzecej. H o f f m a n n :  Z nikanieEtłu in ienia wątroby w n a
stępstwie nieprawidłowego położenia je lita  grubego. M e r t e n s :  Próby 
serodyagnostyki raka. B a i s c h :  Kprzyść z rękawiczek gutaperkowych 
przyirękoczynie oddzielania łożyska.

Redakcya otrzymała. W. O r ł o w s k i :  1 ) ‘ Obzor rahot po piszcze- 
waritielnym organam  za 1901 god. 2) Essentuki. Lieczebnyj sezon 1902 
g. (praca zbiorowa). T a l k o - H r y n c e w i c z :  K woprosu ob izuczenii 
fizyołogicześkich jaw leuij połowoj żyźni żenszczyn w Z abajkalii. K r o 
k i e w  i c z :  Zwei Fitlle von Morbus Hodgkini. F r i e d m a n n :  Zur Aetio- 
logie der isolierten tiefliegenden Scheidenyerletzungen sub coitu.

Wyciąg ze „Sprawozdania tygodniowego o ruchu ludności 
m. Krakowa11.

W tygodniu 5 (od HM flo O ll)  u ro d z iło  s ię  dzieci: żywo: chi. 
21. dz. 29; nieżyw o: chł. , dz. . -  Z m a r ło :  m iejscpw ych: męż. 17,
kob. 14; zam iejscow ych: męż. 11, kob. 9.

Przyczyna śm ierci: 1) niedostateczny ro zw ó j: miejscowych 2, 
obcych 1. 2) gruźlica: irrej. 4, oh. 4. 3) zapalenie p łu c ; miej. 7, 
ob. 2. 4) dławiec i błonica: miej. —, ob. 2. 5) krztusiec: miejsc. 1, 
oh. —. h L o sp a : miej. —, ob. — . Ż)/płonica: miej — , ob. — . 8) :odra: 
miej. —, ob. — . 9) dur osutkow y: miej. — , tib. — . 10) dur brzuszny:
miej. —, oh. 1. 11) czerwonka: miej. —, ob. —. 12) Cholera azya-
tycka: miej. —, ob. —. 13) cholera dzieci: miej. —, oh. 1. 14) Cho
lera sw o jsk a : miej. — , oh. —. 15) gorączka połogow a: miej. —, oh. —.
16) zakażenie przyranne : miej. —, oh. —. 17) inne choroby zakaźne:
miej. — , ob. 1. 18) choroby przen. ze zw ierząt: miej. — , oh. —.
19) krwotok m ózgowy: miej. 1, oh. 1. 20) choroby narządu krąże
nia miej. 6. oh. 1. 21) nowotwory: miej. 4, ob. 1. 22) inne przy
czyny śmierci n atur.: miej. 7, ob. 5. 23) śm ierć przypadkow a: niej. 
—, oh. 1. 24)< śm ierć^gw ałtow na: miej. —, oh. —. R a z e m  miej. 3/T, 
obcych 20.

R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y :  D r .  August Kw aśiucki.

Pomiędzy nsiurainśmi wodami szczawowómlzajmuje

alkaliczna 
szczawa podług analiz  

naszych pierwszych powag#  
jakościowo n&czelne miejsce. •
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KONKURS.
W y d z i a ł  R a d y  p o w ia to w e j  Sókalskitej ro z p i s u je  n in ie j -  

szem  k o n k u r s  n a  p o sa d ę  l e k a r z a  o k r ę g o w e g o  w W  a  r  ę ż u 
m ia s t e c z k u  z r o e f n ą  p ła c ą  1 2 0 0  k o r o n  i r y c z a ł t e m  n a  ob -  
j a z d k i  g m in  w ro c z n e j  k w o c ie  6 0 0  k o ro n .

D o  o k r ę g u  s a n i t a rn e g o  w W a r ę ż u  n a le ż y  2 0  g m in  
z lu d n o ś c ią  1 1 5 6 7  d u sz ,  a  w  m ie js c u  z n a jd u j e  się a p t e k a  
p u b l i c z n a .

U b i e g a j ą c y  s ię  o p o w y ż sz ą  pnsadę. w in n i  w n ie ść  do 
W y d z i a ł u  pOwkitowego w S o k a lu  w [ te rm in ie  d o  1 M a r c a  
b. r .  u d o k u m e n t o w a n e  p o d a n i a ,  do k t ó r y c h  n a le ż y  d o 
łą c z y ć :

1) m e t r y k ę  u ro d z e n ia
2) d y ,  łom  d o k to r a  w szech  n a u k  l e k a r s k i c h
3)  ś w ia d e c tw o  o d b y te j  2 - le tn ie j  p r a k t y k i  w z aw od z ie  

l e k a r s k im
4) ś w ia d e c tw o  p rz y n a le ż n o ś c i  lub  in n y  d o k u m e n t  n a  

u d o w o d n ie n ie  p r a w a  o b y w a te l s tw a  a u s t r y r o c k i e g ^ B
5) św ia d e c tw o  z d ro w ia  w y s ta w io n e  p rzez  c. k .  le k a r z a  

p o w ia to w e g o
6) ś w ia d e c tw o  n ie s k a z i t e ln e g o  z a c h o w a n ia  się, p o tw ie r 

d z o n e  p rzez  c. k .  S ta ro s tw o .
^ . .O b o w ią z k i  l e k a r z a '  o k rę g o w e g o  o k re ś la  i n s t r u k e y a ,  w y 

d a n a  p rzez  c. k .  N a m ie s tn i c tw o  w p o ro z u m ie n iu  z W y d z i a 
łem  k r a j o w y m ,  og ło szo n a  w d z i e n n i k u  u s ta w  k r a j o w y c h  
N r .  8 3  z r o k u  1 8 y l ,  tu d z ie ż  w y k o n y w a n i e  o g lę d z in  b y d ła  
i m ię sa  w W a r ę ż u  m ieśc ie .  132

Z W y d z i a ł u  R a d y  p o w ia to w e j .

L .  2 4 9 “5 S o k a l  d n ia  2 6  S t y c z n ia  1 9 0 4 .

Już wyszedł z druku

C E N N IK
n a  r o k  1 9 0 4

o p a t r u n k ó w  c h i r u r g i c z n y c h ,  
przetw orów  farm aceutyczn ych  

i m ateryałów aptecznych,
który przesyłam na żądanie

M. L. DOBROWOLSKI
W  PODGÓRZU.
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G ratsch . Tyrol. 
Sanatoryum , ,S 0 N N E N 1 1 E IL “

d la  c h ro n ic z n .  c h o r y c h  ro zm . ro d z a ju .  S t a c y a  k P m a -  
ty c z n a .  K o m p le t n a  h y d r o p a t y a .  K ą p ie le  m e d y c z n e ,"  
e l e k t ry c z n e .  K ą p ie le  s łon ehzn e  (i w zimie). M a sa ż ,  le 
c z e n ie  św ia t łe m  itd. T r z y  v>'il!e. W ł a s n y  sad. P o k o je  

z b a lk o n a m i  n a  p o łu dn ie .

C en y  u m iarkow an e ( 3 —4  złr. d z ien n ie). 92

W ła ś c ic i e l  i l e k a r z  k i e r u j ą c y :  Dr. L. Zamara.

7

OGŁOSZENIE.
WiełkjjZctMacl Kąpieli mułowych dotychczas wła

snością spółki akcyjnej, w\slicznej podgórskiej oko
licy w  ’Ustroniu (Śląsk, austr.) położonej nadfyseką 
Wisłą niedaleko jej źródeł, jest do wydzierżawiania, 
tub sprzedania.

Zakład posiada próm dom u kąpielowego z od- 
nośnemi ubikacyctmi i całkowitym inwentarzem, 

ąrzorpwo urządzony dom mieszkalny (24 pokoi).
Oprócz kąpieli matowych (z własną ziemia 

nibUowccŁi prawem doprowadzenia) kąpieli kwa
sem węglowym, kąpiele wodo-elektryczne, wanny, 
natryski.

Ziemia mułowa, według badań prof. L u 
dwiga w Wiedniu, najznakomitsza

Sezon trwa od 15 Maja do 15 wrMmłfa, Sta- 
cya kolejowa w miejscu. Liczne świadectwa do
skonałych skutków kąpieli.

Bliższych wiadomości udzielają podpisani.
0 zgłoszenia prosim y do 15 Marca 1904.

W imimm Zarządu : m
Markus SteinhaMer Jerzy Michejda.

przewodniczący Zarządu. członek Zarządu.

S a p o m e n t h o l
nagrodzony dyplomem honorowym i złotym medalem na wystawacii 

m iędzynarodowych w Paryżu i Londynie 190l, Marsylii 19u2.
(Maść S a p o m e n t h o l o w a )

n a c ie ra n ie  ból u śm ie rz a ją c e  w y ro b u  Eugeniusza Matuli, 
a p te k a r z a  w Radomyślu koło T a r n o w a

Maść ta, z najlepszym skutkiem 
używana w cierpieniach reumaty
cznych. Rośr.owBh. nerwobólach itp, 
poljffli się jako środek zewnętrzny. 

<szyiiko działający' 81
S p o só b  u ż y c ia :  miejsce zbo- 

lajle, naciera się 2 —3 razy dnia, po- 
czem je owija  watą lul) flanelą.

ltxpedyowaną hywa, tylko w s ło 
ikach oryginalnych po cenie 1 kor 
4 0  i większych po 5  koron.

Broszury i próbki dla WPP Le
karzy na żądanie franko. przesyła 
a p tek a  E u g e n iu sz a  M a t u l i  
R a d o m y ś l  k o ło  T a r n o w a .  

Składy ive wszystkich aptekach.

Z  SYNAPIZMY »AUSTRIA« Z
m  polecone przez ^

Szanowne Kokowskie Towarzystwo lekarskie f r
wyrabia 180 f r

J ?  D U SSELD O R FSK A  FABRYKA
K R A K Ó W  - 7 W I F R 7 Y N I F n_ i r \ n n r \ u  w - vv it-rtt. i r .

W ) (/&
^  ;; W  n i Panowie Lekarze raczą łaskawie po- •

f r
lecąc do użytku ten  j e d y n y  wyrób kra jow y f r

f rpolski, lepszy i  tańszy od wsęelkich BigoJiotów ^  
^  i ‘ iiigoUetów zagram csnych“. ^
9 S ijp iip  ^  ^  ^  ^  ^  ^  ^  ^  ^  ^  j|Ę



Rok XL11L K raków  20 Lutego 1904.

LLJZE(tLĄI) l e k a r s k i
organ Towarzystw lekarskich: Krakowskiego i Galicyjskiego

Redaktor główny: D r .  A u g u s t  K w a ś n i e k i .

I- Zkiiniki chorób dzieci prof. Jakubowskiego i pracowni bakteryo- I 
logicznej zakładu prof. Nowaka w Krakowie.

____

0 aglutynacyi paciorkowców i o próbach serodya- 
gnostyki w płonicy.

Podał

Dr. Tadeusz Żeleński,
asystent kliniki chorób dzieci.

(Według odczytu wygłoszonpgo w krakow skiem  Towarzystwie 
lekarskiem  dnia 2 0  stycznia 1904).

B a d a n ia  n a d  a g l u t y n a c y ą  p a c io r k o w c ó w  z y s k a ł y  w o s t a 
tn ic h  c z a s a c h  w ie le  n a  z n a c z e n iu  i —• je ż e l i  m o ż n a  się t a k  
w y ra z ić  —  n a  a k tu a ln o ś c i ,  o d k ą d  n a  tej d ro d z e  zaczę to  
s z u k a ć  w y ja ś n i e n ia  w ie lu  z a g a d n i e ń  n ie z m ie r n ie  d o n io s ły c h ,  
t a k  pod w z g lę d e m  t e o r e ty c z n y m ,  j a k  i p r a k t y c z n y m .

P ie rw s z e  p y ta n i e ,  k tó r e  p o m im o  l i c z n y c h  i w ie lo s t ro n 
n y c h  w t y m  k i e r u n k u  b a d a ń  o c z e k u je  d o tą d  o s ta te c z n e g o  
ro z w ią zan ia ,  d o ty c z y  j e d n o ś c i  p a c i o r k o w c ó w .  W  d o 
t y c h c z a s  p o z n a n y c h  ró ż n ic a c h  p o s ta c io w y c h  i w ła s n o 
śc iach  h o d o w la n y c h  p a c io r k o w c a  n ie  z n a j d u j e m y  d o s ta te 
cznego  p u n k t u  o p a rc i a  d la  w y r ó ż n ie n i a  p o sz c z e g ó ln y c h  jego  
o d m ian .  M ó w im y  w p r a w d z ie  o p a c io r k o w c u  ro p o tw ó r c z y m .  
p a c io r k o w c u  ró ży ,  n a w e t  o p a c io r k o w c u  p ło n ic y ,  — j e d n a k ż e  
n a z w y  te  n ie  m o g ą  b y ć  u w a ż a n e  za n ic  w ięce j ,  j a k  za  
w s k a z ó w k ę  co do p o c h o d z e n ia  d a n e g o  p a c io r k o w c a  M a r -  
m o r  e k  !) u w a ż a  w s z y s t k i e  s p o t y k a n e  lu d z k im  u s t r o ju  
p a c io r k o w c e  za  o d m i a n y  j e d n e g o  i tego  s a m e g o  g a t u n k u ;  
różn ice ,  w y s t ę p u j ą c e  p o m ię d z y  po sz czeg ó ln em i o d m ia n a m i ,  
są  to —  j e g o  z d a n ie m  —  j e d y n i e  z e w n ę t r z n e  w ła śc iw o śc i ,  
czasow o n a b y t e  p rz e z  w sp ó łż y c ie  z i n n y m i  d r o b n o u s t r o j a m i  
c h o ro b o tw ó rc z y m i .  B y ć  m o że  j e d n a k ,  że j e d y n i e  b r a k  o d 
p o w ie d n ic h  m e to d  b a d a n ia  n ie  p o z w a la  n a m  d z is ia j  w n i k n ą ć  
w g łębsze  b io lo g iczn e  r ó ż n ic e  p o s z c z e g ó ln y c h  o d m ia n  p a 
c io rk o w c a .  P ie r w s z e  p r ó b y  ro z j a ś n ie n ia  te j k w e s ty i  p rzez  
z u ż y tk o w a n i e  o b ja w u  a g lu t y n a c y i  sw ois te j  z a w d z ię c z a m y  
b a d a n io m  v a n  d e  Y e l d e g o 2).

Z  z a g a d n i e n i e m  d o ty c z ą c e m  je d n o ś c i  p a c io rk o w c ó w  
łąc z y  s ię  śc iś le  p o jm o w a n ie  ro l i  p a c io r k o w c a  w  e tyo lo g ii  
p łon icy .  L ic z n e  b a d a n i a 3), p o m ię d z y  k tó r e m i  co do  o b sze r -

‘ ) Jako  zasadnicze cechy, wspólne w szystkim paciorkowcom 
uw aża M a r m o r e k  a) zdolność w yw oływania zjaw iska hemolizy we 
krwi królika in vivo b) niezdolność do rozw oju w przesączu hodowli 
własnej lub jakiegokolwiek innego paciorkowca. ( M a r m o r e k :  Beri. 
klin. Wochenschr. 1902 Nr. 14).

2) De la  neeessite d’ un serum  streptococciąue polyvaIent pour 
combattre les streplococcies chez le lapin. (Arch. de med. exper., 1897).

3) L ó f f l e r  (Mittheil. a. d.kaiserl. Gesundheitsamt. 1884) stw ier
dził obecność paciorkowców w w ielkiej ilości na powierzchni i w tkance

ności z g ro m a d z o n e g o  m a t e r y a ł u  p r a c a  B a g i n s k y e g o  i 
S o m m e r f e k l a  z a j m u j e  n a c z e ln e  m ie js c e ,  w y k a z a ły  s ta lą  
o b e c n o ść  p a c io r k o w c ó w  w u s t r o ju  d o tk n i ę t y m  p ło n ic ą ,  i to 
t a k  za  ż y c ia ,  j a k  i po  śm ie rc i .  J e d n a k ż e ,  —  j a k  s łu szn ie  
to p o d n o s i  H a s e n k n o p f  i S a l g e ,  d o p ó k i  p a c io r k o w c a  
s p o ty k a n e g o  s ta le  w  p ło n ic y  n ie  u d a  się o d g r a n i c z y ć  i w y 
o so b n ić  j a k o  o d r ę b n ą  j e d n o s t k ę  c h o ro b o tw ó r c z ą ,  t a k  d łu g o  
n ie  m o że  b y ć  m o w y  o u z n a n iu  go za  p r z y c z y n ę  c h o ro b y
0 t a k  z n a m i e n n y m  ty p ie  k l i n ic z n y m ,  j a k ą  j e s t  p łon ica .

Z e  s t r o n y  z w o le n n ik ó w  p a c io r k o w c o w e j  e ty o lo g ii  pło
n ic y  do łożono też  w ie le  s t a r a ń  i t r u d u  d la  w y s z u k a n i a  j a 
k ic h ś  o d r ę b n y c h  ce ch  p o s ta c io w y c h  i h o d o w la n y c h ,  k tó r e b y  
b y ł y  w ła śc iw e  j e d y n i e  p a c io r k o w c o w i  p ło n i c y ;  w s z y s tk ie  
j e d n a k  do dziś  d n i a  p rz y to c z o n e  ró ż n ic e  z o s ta ły  o d rz u c o n e  
j a k o  n ie s ta łe  i n ie  i s t o t n e 4). O b e c n ie  p r a w ie  w s z y s c y  b a 
d a c z e  o ś w ia d c z a j ą  się s ta n o w c z o  p rz e c iw  m ożnośc i ro z ró 

migdałków przy płonicy. H e u b n e r  i B a r t h  (Beri. klin. Wochenschr. 
1S84 Nr. 44) wykazali obecność paciorkowców we krwi zm arłego na 
płonicę, jak  również drogę, jak ą  się tam dostały. C r o o k e  (Fortschritte 
der Medicin, 1885) donosi o obecności bliżej nie opisanych ziarniaków 
w wątrobie i śledzionie osobników, zm arłych na płonicę. Obecność 
paciorkowców  w narządach ustroju w ykazali dalej F r a n k e t  i F r e u -  
d e n b e r g  (Centralblatt f.  klin. Medicin. 1885 Nr. 45). K l e i n  (Miinch. 
med. Woch. 1886 Nr. 28), H a r t  m a n n  (Archir f. Ilygiene 1887 VII), 
L e n h a r z  (Jahrbuch f .  Kinderheilkunde 1888, XXVIII), B a b e s  (Bact. 
Untersuchungen iiber sept. Processe im Kindesalter, Leipzig 1889), R  a- 
s k i n a  (Centralblatt f . Bact. 1889 T. V) i wielu innych. B a g i n s k y
1 S o m m e r f e l d  (Beri. klin. Wochenschr. 1900 Nr. 27 i 2S; Archw f .
Kinderheilk. 1902, T. XXXIII) badali w tym kierunku 689 przypad
ków za życia lub po śm ierci i znaleźli zaw sze bez w yjątku paciorko
wce. M o s e r  (Jahrbuch f .  Kinderheilk. 1903, wyhodował w 63 przy
padkach paciorkowce ze krwi 99 dzieci zm arłych na płonicę. Za życia 
udaw ało się dotychczas w yhodować paciorkowce ze krwi tylko w y
jątkow o. W ostatnim  czasie jednak ogłosił J o c h m a n n  (Deutsch.
Archw fili- klinische Medicin 1903, T. 78) wyniki badań, w których p a
ciorkow ca ze krwi za życia otrzym ał 25 razy na 161 badanych w tym 
kierunku przypadków płonicy.

4) N a podstaw ie różnic postaciow ych i hodowlanych starali się 
wyróżnić paciorkow ca płonicy S ó l ’ e n s e n  (Zeitschrift fur klinische 
Medicin 1891 T. 19), K l e i n  (loc. cit.), d ’ E s p i n e  i d e  M a r i g n a c  
(Arch. de med. experim. 1892, Nr. 4 ; K u r t h  (Arb. ans dem kaiserl.
Gesundheitsamt 1891. T. V IIi przypisuje paciorkowcowi płonicy w ła
sność w zrostu w  bulionie w postaci splątanych łańcuszków i nazyw a 
odmianę tę streptococcus conglomeratus. W ostatnim  czasie podają 
P a l m i r s k i  i Ż e b r o w s k i  (Medycyna 1903,'N r. 47), że z narządów  
dzieci, zm arłych na płonicę, otrzym ywali zawsze paciorkow ca, odpo
w iadającego co do cech postaciow ych paciorkowcowi, opisanem u przez 
K u r t h a .  N atom iast B a g i n s k y  i S o m m e r f e l d  (loc.\ cit.) na pod
staw ie wyżej przytoczonych obszernych badań twierdzą, że zapom ocą
dotychczas znanych metod w yróżnienie paciorkow ca płonicy od p a
ciorkowców innego pochodzenia je s t  niemożebne. Podobnie w yrażają 
się W i d a l  i B e s a n ę o n ,  V e i l l o n ,  B o u r g e s  i inni. K n o r r  wy
kazał, że z jednego i tego sam ego paciorkow ca m ożna wyhodować 
dwie odmiany, różne co do w łasności postaciowych i hodowlanych.
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ż n ie n ia  p a c io r k o w c a  p ło n i c y  od  p a c io r k o w c ó w  in n e g o  p o c h o 
d zen ia .

Co się t y c z y  e ty o lo g i i  p ł o n i c y B), to s p o t y k a m y  się 
w  d z is ie j s z e m  p i ś m ie n n ic tw ie  g łó w n ie  z t r z e m a  p o ję c ia m i :

I l e u b n e r  i j e g o  s z k o ła  p r z y p i s u je  p a c io r k o w c o m  j e 
d y n i e  ro lę  c z y n n ik a ,  w y w o ł u ją c e g o  w tó r n e  z a k a ż e n ie ;

B a g i n s k y  n ie  u w a ż a  w p r a w d z i e  p a c io r k o w c a  p ło 
n i c y  za  p r z y c z y n ę  c h o ro b y ,  j e d n a k ż e  p r z y p u s z c z a  p o m ię d z y  
p a c io r k o w c a m i ,  a  u s t ro je m  c h o re g o  śc iś le j szy  z w ią z e k  b io lo 
g ic z n y ;

w re sz c ie  M o s e r  ™ n a  p o d s ta w ie  sw o ich  d o ty c h c z a s o 
w y c h  w y n ik ó w  le c z e n ia  sw o is tą  s u r o w ic ą  u w a ż a  z w ią z e k  
e ty o lo g ic z n y  m i ę d z y  p ło n ic ą ,  a  p a c io r k o w c a m i  za  p r a w d o p o 
d o b n y .

T r z e c i e m  d o ty c h c z a s  n ie r o z s t r z y g n ię t e m ,  a p r a k t y c z n i e  
n ie z m ie r n ie  w a ż n e m  z a g a d n i e n ie m ,  je s t  w a r to ś ć  le c z n icza  
r ó ż n y c h  s u r o w ic  p rzec i  w p a c io r k o w c o w y c h .  W  p rz e c ią g u  
o s ta tn ic h  k i l k u  la t  p o ja w i ł  s ię  c a ły  s z e r e g  t a k i c h  su ro w ic ;  
j e d n a k ż e  o ich  s k u te c z n o ś c i  w z a k a ż e n i a c h  p a c io r k o w c o 
w y c h ,  n ie  m ó w ią c  j u ż  o p ło n ic y ,  s p o s t rz e ż e n ia  k l in ic z n e  
w y r a ż a j ą  się b a r d z o  s c e p ty c z n ie .  W  o s t a tn im  c z a s ie  o t r z y 
m a ł  M o s e r  s u r o w ic ę  p rzez  u o d p o rn ie n ie  k o n ia  p a c io r k o 
w c a m i ,  w y h o d o w a n y m i  z k r w i  s e r c a  dz iec i ,  z m a r ły c h  n a  
p łon icę .  P a c io r k o w c ó w  t y c h  u ż y w a ł  M o s e r  d o  u o d p o rn i e 
n i a  w p ro s t  po w y h o d o w a n i u  z lu d z k ie g o  u s t ro ju  b ez  w z m a 
c n ia n i a  ich  ja d o w i to ś c i  p r z e p r o w a d z e n ie m  p rzez  zw ie rzę ta .  
S u r o w ic a  ta  m a  b y ć  d l a  p ło n ic y  sw o is tą  i w  le c z e n ia  tej 
c h o ro b y  m ia ła  d a w a ć  b a rd z o  d o b re  w y n ik i .

D la  w s z y s t k i c h  ty c h  z a g a d n i e ń ,  d o ty c h c z a s  b a rd z o  
c i e m n y c h  i z a w i ły c h ,  s t a r a n o  się z y s k a ć  w  o s t a tn i c h  c z a 
s a c h  n o w e  o św ie t le n ie  z a p o m o c ą  b a d a ń  n a d  sw o is tą  a g lu t y -  
n a c y ą  u  p a c io r k o w c ó w .

P ie rw s z e  b a d a n i a  w  t y m  k i e r u n k u  d o ty c z ą  s u r o w ic y  
s z tu c z n ie  u o d p o r n i o n y c h  z w ie rz ą t .  V a n  d e  V  e 1 d  e 7) s tw ier-

i K l e i n  (loc. cit.) uw aża za przyczynę płonicy paciorkowca, 
którego wyhodował ze krwi chorych i z pewnych owrzodzeń na wy
m ionach krów. N a tej podstaw ie chce ustalić związek przyczynowy 
między temi dwom a chorobami. B a b  e s  (loc. cit-.) stwierdził, że pa
ciorkowce, wyhodowane z dłużej trw ającycn przypadków płonicy, są  
mniej jadow ite dla zwierząt i uw aża paciorkow ca za przyczynę cho
roby. Również S ó r e n s e n  (loc. cit.) i B r  u n n e r  (Beri. Min. Wochen
schrift 1895, Nr. 22) odnoszą przyczynę płonicy do paciorkowców. 
B i e g a ń s k i  (Wykłady o chorobach zakaźnych ostrych. 1901) w ykazuje 
kliniczne podobieństwo pomiędzy płonicą, a spraw am i septycznem i 
i przypuszcza, że przyczyną płonicy może, być paciorkowiec o sw oi
stych w łasnościach biologicznych, których dziś wyróżnić me umiemy.

N atom iast rolę wtórnego zakażenia przypisu ją paciorkow com : 
L ó f f l e r  (loc. cit.), H e u b n e r  (loc. cit. Wolkmann Sami. klin. Vortvage 
1888, Nr. 322), F r a n k e !  i F r e u d e n b e r g  (loc. cit.), L e n h a r z  
(loc. cit.). Ten, ostatni przypuszcza, że zarazek płonicy wytw arza 
w ustroju człowieka nieznane nam  dziś bliżej warunki, sprzy ja jące 
rozwojowi paciorkowców  i wtórnemu wtargnięciu ich do ustroju. H a l 
l e r  (Deutsch. med. Wochenschrift 1902, Nr. 34) opisuje przypadek ró
wnoczesnego w ystąpienia róży i płonicy u tego sam ego chorego i uw aża 
to za dowód, że istotą płonicy nie je st  zakażenie paciorkowcam i. 
B ó h m (Beitrag sur Frage nach der Besielnmg des Str. pyoymes zur 
Aetiol. des ScharlacA Tiibingen 1893) opisuje przypadek piorunującej 
toksycznej płonicy, która po 48 godzinach spow odow ała śm ierć dzie
ck a ; badanie zwłok nie w ykazało paciorkowców w żadnym  z narzą
dów. Fakt ten przem aw ia silnie — zdaniem  B o h  m a  — za tem , że 
obecność paciorkowców me je st niezbędną do obrazu chorobowego 
płonicy i że raczej należy im przyznać rolę wtórnego zakażenia.

c) loc. cit.
7) loc. cit.

dził ,  że su ro w ió a  k r ó l ik a ,  u o d p o rn io n e g o  p rz e c iw  p e w n e j  
o d m ia n ie  p a c io r k o w c a ,  p o s ia d a  w łasno ść  a g lu t y n o w a n i a  tej 
w ła ś n ie  o d m ia n y ,  k t ó r a b y  b y ła  do  u o d p o rn i e n ia  u ż y ta ,  w z g lę 
de m  i n n y c h  zaś p a c io r k o w c ó w  z a c h o w u je  się z u p e łn ie  obo
ję tn ie .  S u ro w ica"  n a to m ia s t ,  u o d p o rn io n a  z a p o m o c ą  k i l k u  
o d m ia n  p a c io r k o w c a ,  a g l u t y n u j e  w s z y s tk ie  te  o d m ia n y .  D l a 
tego  też  —  z d a n ie m  v a n  d e  V e I d e g o  —  k a ż d a  s u r o w ic a  
p r z e c iw p a c io rk o w c o w a ,  m a j ą c a  s łu ż y ć  do  c e ló w  l e c z n ic z y c h ,  
p o w in n a  b y ć  w ie lo w a r to śc io w a  (p o ly y a le n t ) ,  to z n a c z y ,  po
winnam p o ch o d z ić  od z w ie rz ęc ia ,  u o d p o rn io n e g o  p rz e c iw  k i l k u  
o d m ia n o m  p a c io r k o w c a .  Je s t to  z a te m  p ie rw sze  sp os trzeż en ie ,  
s tw ie r d z a j ą c e  sw o is tą  a g l u t y n a c y ę  d la  p o sz c z e g ó ln y c h  o d m ia n  
p a c io r k o w c a .

B a d a n ia  v a n  d e  V e I d e g o  w  r. 18 99  p o w tó rz y ł  i po
tw ie r d z i ł  M o s e r 8).

A r o n  s o n 9) p o d a je ,  że  s u r o w ic a  p rzez  n iego  o t r z y m a 
n a  (p rzez  u o d p o rn ie n ie  k o n ia  p a c io r k o w c a m i  p ło n icy ,  p rz e 
p r o w a d z o n y m i  p rzez  sz e r e g  m y s z y ) ,  a g l u t y n u j e  w s z y s t k i e  
b a d a n t ^ w  ty m  k i e r u n k u  o d m i a n y  p a c io rk o w c ó w .  A u to r  te n  
u w a ż a  t m z a  do w ó d ,  je ż e l i  n ie  to ż sam o śc i ,  to w  k a ż d y m  
ra z ie  b a rd z o  b l iz k ieg o  p o k r e w ie ń s tw a  w s z y s t k i c h  p a c io r 
k o w c ó w .

pM ) e n  s a u d  e 10) b a d a ł  w ła sn o śc i  a g l u t y n a c y j n e  s u r o w ic y  
M a r m o r k a  i i n n y c h  s u ro w ic  p rze c i  w p a ę io rk o w c o w y c h ,  
[ b i rzy m a ł  n i e j e d n o k r o t n i e  a g l u t y n a c y ę ,  j e d n a k ż e  n ie  m ó g ł  

s tw ie rd z ić  ż a d n e j  p ra w id ło w o ś c i .
W e d ł u g  M e y ^ e r a H )  s u ro w ic a ,  o t r z y m a n a  z a p o m o c ą  p a 

c io rk o w c ó w ,  p r z e p r o w a d z o n y c h  , p rzez  s z e re g  m y s z y  (ja łs  to 
m a  m ie js c e  z s u r o w ic ą  A r o n  s o n  a),  n ie  p o s ia d a  w ła sn o ś c i  
a g lu t y n o w a n i a  p a c io r k o w c ó w ,  w y h o d o w a n y c h  w p ro s t  z u s t ro ju  
c z ło w ie k a .  D la te g o  u w a ż a  M e y e r  za  k o n ie c z n e ,  a b y  zw ie j ,  
rz ę ta ,  s łu ż ą c e  do  w y r o b u  s u r o w ic  l e c z n ic z y c h  d la  c z ło w ie k a ,  
b y ły  u o d p a r n i a n e  z a p o m o c ą  p a c io rk o w c ó w ,  w y h o d o w a n y c h  
w p ro s t  z lu d z k ie g o  u s t r o ju  bez p r z e p r o w a d z a n i a  ich  p rzez  
z w ie rz ę ta .  W y n i k i  M e y e r a  s to ją  w  Jhewnej sp rzec zn o śc i  
z d o n ie s ie n ie m  A r o n j g o n a  i p ó ź n ie jsz e m i  b a d a n ia m i  H a -  

s e n k n o p f a  i S a l g e g o 12).
M o s e r  i F i r q u e t 13) s tw ie rd z i l i ,  że  s u r o w ic a ,  o t r z y 

m a n a  p rzez  u o d p o rn ie n ie  k o n ia  k i l k o m a  p a c io r k o w c a m i  
z k r w i  se rga .  d z iec i  z m a r ł y c h  n a  p łon icę ,  p o s ia d a  w y s o k ie  
w ła sn o śc i  a g l u t y n a c y j n e  w z g lę d e m  ty c h  p a c io r k o w c ó w ,  k tó 
re  do  u o d p o r n i e n ia  u ż y te  z o s ta ły ;  r ó w n ie ż  a g l u t y n u j e  w y 
so k o  intfe p a c io r k o w c e  do u o d p o rn i e n ia  m e  u ż y te ,  lecz a n a 
lo g ic zn eg o  p o c h o d z e n ia ;  n a to m ia s t  w z g lę d e m  p a c io r k o w c ó w  
in n e g o  p o c h o d z e n ia  z a c h o w u je  się ob o ję tn ie .  C iż s a m i  a u to 
ro w ie  s tw ie rd z i l i ,  że  w y s o k o  a g l u t y n u j ą c a  s u r o w i c a  k o ń s k a ,  
w s t r z y k n i ę t a  p o d s k ó r n ie  c h o ry m ,  u d z ie l a ła  s u r o w ic y  lu d z 
k ie j  sw o is ty c h  w ła sn o ś c i  a g l u t y n a c y j n y c h  ju z  po 2 4 — 36 
g o d z in a c h .

8) Przytoczony u M o s e r  a  i P  i r q u e t a ’ (Centralbl. fu r  Bact. 
1903, T. 34, Nr. 0).

°) A r o n s o n :  Untersuchiiugeii iiber Streptokokken und Anti-
streptokokkeńserum  (Beri. klin. Wochenschr. Nr. 42 i 43, 1902).

10; B e n s a u d  e:  Le phenomene de ragglutination des m icrobes. 
Paris (Carrć) 1897.

n ) M e y e r :  Die Agglutination der Streptokokken (Deutsch. med. 
Wochenschr. 1902, Nr. 42).

l2) H a s e n k n o p f  u. S a l g e :  Ueber dieAgelutination lffli Stihar
iach (Jahrbuch f .  Kinderheilk. 1903, T. 58).

1S) loc. cit.



H a s e n k n o p f  i S a l g e  b a d a b  w ła sn o śc i  a g l u t y n a -  
cy jn e  s u r o w ic y  A r o n s o n a ,  M e n z e r a  i M o  s e r  £ ' w z g lę 
dem  r ó ż n y c h  o d m ia n  p a c io r k o w c a  i s tw ie rd z i l i ,  że :  1) s u 
ro w ica  A r o n s o n a  (z k c n i  u o d p o rn io n y c h  p a c io r k o w c a m i  
p ło n icy ,  p r z e p r o w a d z o n e m i  p rzez  s z e re g  m y s z y )  a g lu t y n u j e  
w y so k o  p a c io r k o w c e  p lo n icT W  s łab ie j  p a c ió r k o w c e  in n e g o  
p o c h o d z e n ia ;  2)1- s u r o w ic a  M e n z e r S  (z k o n i  u o d p o r n ia n y c h  
p a c io r k o w c a m i  lu d z k i m i  róź“ ego p o c h o d z e n ia  z w y ją tk i e m  
p a c io r k o w c ó w  p ło n ic y )  a g lu t y n u j e  w s z y s tk ie  p a c io r k o w c e  
cz ło w ie k a  hez  w z g lę d u  n a  ich  p o c h o d zen ie1’ ( t a k ż e  p a c io r 
k o w c e  płon icy!}?  3) s u r o w i c a  M  o s e r  a .  a g l u t y n u j e  w y b i tn i e  
p a c io rk o w c e  p ło n ic y ,  s łab ie j  p a c io r k o w c e  p ło n ic y  po p rz e 
p ro w a d z e n iu  p rzez  z w ie rz ę ta ,  n ie  m a  zaś ż a d n e g o  w p ły w u  
n a p a c io r k o w c e  in n eg o  p o ch o d z en ia .

A r o n  s o n  u ) w o s ta tn ie m  sw e m  d o n ie s ie n iu  z a p rz e c z a  
Możności w y ró ż n ie n ia  p o s z c z e g ó ln y c h  o d m ia n  p a c io r k o w c a  
za p o m o c ą  u o d p a r n i a n i a  z w ie rz ą t  i o b ja w u  a g lu t y n a c y i  
sw o is te j.

J e s z c z e  w ię k s z e  r ó ż n i ®  i sp r zecz n o śc i  s p o t y k a m y  
w d o n ie s ie n ia c h  r o z m a i ty c h  a u to r ó w  o w ła s n o ś c ia c h  a g lu ty -  
n a c y j n y c h  s u r o w i c y  lu d z k ie j  w TOgólnosci.  D o n ie s ie n ia  te 
8ą d o ty c h c z a s  dość  n ie l ic zn e .  P ie r w s z ą  w  ty m  k i e r u n k u  
w z m ia n k ę  s p o t y k a m y  w  p r a c y  K r a u s a  i L o  w a 15). A u to 
row ie ci b a d a l i  w ła s n o ś c i  a g lu t y n a c y j n e  p r a w id ło w e j  su ro 
w icy  lu d z k ie j  w z g lę d e m  r ó ż n y c h  d r o b n o u s t  o jó w  i doszli do 
p rzekonani? . ,  że p r a w id ło w a  su row ica !  lu d z k a  n ie  p o s ia d a  
w cale  w ła sn o śc i  a g lu t y n o w a n . a  p a c io r k o w c ó w .  B a d a n i a  s u 
ro w ic y  c h o r y c h ,  k tó r z y  p rz e b y l i  z a k a ż e n ie  p a c io rk o w c o w e ,  
d a ły  j e d y n i e  b a rd z o  n ie p e w n e  w y n ik i .  K r a u s  i L o w  w y 
ra ż a j ą  z d a n ie ,  iż po s e r o d y a g n o s ty c e  w  z a k a ż e n i a c h  p a c io r 
k o w c o w y c h  n ie  w ie le  n a le ż y  się sp o d z iew ać .

B a g i n s k y  i S o m m e r f e  1 d  1G) b a d a l i  d z ia ła n ie  a g lu 
t y n a c y j n e  s u r o w ic y  c h o r y c h  p ło n i c z y c h  w 21 , 28 ,  3 5  i 42  
kiiu o h o ro b y  n a  p a c io r k o w c e  p ło n ic y ^  j e d n a k ż e  zaw sze  

1 w y n ik i e m  u je m n y m  (naw&n w r o z c ie ń c z e n ia c h  1 :1 ) .  R ó 
w nież u j e m n e  w y n i k i  o t r z y m a ł  z p a c io r k o w c a m i  in n e g o  p o 
c h o d z e n ia  L  i n  g  e 1 s h  e i  m  17).

M o s e r  i v.  P i r ą u e t 18) b a d a l i  d z ia ła n ie  s z e r e g u  s u 
row ic , p o c h o d z ą c y c h  z c h o r y c h  p ło n ic z y c h ,  n a  p a c io r k o w c e  
p łon icy .  Y J y n i k  b y ł  w  w ię k sz o ś c i  p ró b  d o d a tn i ,  j e d n a k ż e  
ty lk o  w n ie w ie lk ic h  ro z c ie ń c z e n ia c h  (37  p rób ,  19 r a z y  w y 
n ik  d o d a t n i , n a j w y ż s z e  ro z c ie ń c z e n ie  1 :8 ) .  D z ia ł a n i e  a g lu 
ty n a c y jn e .  s u r o w ic y  in n e g o  p o c h o d z e n ia  i p ra w id ło w e j  s tw ie r 
dził . a u to ro w ie  z n a c z n ie  rz a d z ie j  (2 8  p ró b ,  3  r a z y  w y n iK  
d o d a tn i ,  n a jw y ż s z e  ro z c ie ń c z e n ie  1 :4 ) .

W y r a ź n i e  d o d a tn i e  w y n ik i  w  k i e r u n k u  sw ois te j  a g lu 
ty n a c y i  w  p ło n ic y  o t r z y m a l i  n a to m ia s t  H a s e n k n o p f  
1 S a l g e 1,9). B a d a c z e  ci p o s łu g iw a l i  s ię  o d r ę b n ą  m e to d ą ,  
k tó r a  p o z w a la ł a  im  s p o s t rz e g a ć  d o d a tn i  w y n i k  a g l u t y n a c y i  
a z do ro z c ie ń c z e n ia  1 :5 0 0 .  N a  p o d s ta w ie  sw o ic h  d o ś w ia d 
czeń  dosz l i  H .  i S. do n a s t ę p u j ą c y c h  w n io s k ó w :  1) s u r o 

14) A r o n  s o n :  Weitere Unlersuchungen iiber Streptokokken. 
{Deutsc S  med. Wochenschr. 1903, Nr. 25).

l°) K r a u s  i L o w .  Ueber Agg[utination."(TTie?(. klin. Wochen- 
schrift 1899, Nr. 5).

10) B a g i n s k y  i S o t n m e r f e l d :  Bakteriologische Untersuclmn- 
§en bei Scarlatin a (Archwl f. Kinderheilk. XXXIII, 1902).

17) Przytoczony u B a g i n s k y p g o  i S o m m e r f e l d a  (loc. cit..).
le) loc. cii
l!,j loc. cit.
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w ica  c h o r y c h  p ło n i c z y c h  p o s ia d a  w ła sn o ś ć  a g lu t y n o w a n i a  
p a c io r k o w c a  p ło n ic y ;  2) w ła sn o ść  t a  w y g a s a  pod  k o n ie c  
o k r e s u  z d ro w ie n ia ;  3) s u r o w ic a  c h o ry c h  p ło n ic z y c h  n ie  m a  
w p ły w u  n a  w ię k sz o ś ć  p a c io r k o w c ó w  in n e g o  p o c h o d z e n A ;  
4) s u ro w ic a  .o so b n ik ó w  z d ro w y c h ,  j a k  ró w n ie ż  ty c h ,  k t ó r z y  
p rz e b y l i  i n n a z a k a ż e n i a  p a c io r k o w c o w e ,  n ie  a g l u t y n u j e  p a 
c io r k o w c a  p ło n ic y ;  5) s u r o w ic a  c h o r y c h  p ło m c z y c i i  a g l u t y 
n u je  p a c io r k o w c a  p ło n ic y ,  p rz e p r o w a d z o n e g o  p rzez  s z e re g  
m y s z y ,  p r a w ie  t a k  s a m o  w y b i tn i e ,  j a k  p a c io r k o w c a ,  w y h o 
d o w a n e g o  w p ro s t  z u s t ro ju  c z ł o w i e k a ^  A u to r o w ie  n ie  p r z y 
z n a j ą  n a  p o d s ta w ie  t y c h  w y n ik ó w  p a c io r k o w c o m  ro l i  z a 
r a z k a  ch o ro b o tw ó rc z e g o  p ło n ic y ,  g d y ż  t e m u  s p r z e c iw ia j ą  się 
fu k t a  k l in ic z n e ,  j e d n a k ż e  z a z n a c z a j ą ,  że  p a c io r k o w c e  w c h o 
d z ą  w  p rz e b ie g u  p ło n ic y  z u s t ro je m  c h o r e g S w  śc is ły  z w ią 
z e k  b io lo g iczn y .

W  o s ta te c z n e j  z a te m  s y n te z ie  k l i n i c z n y c h  i b a k t e r y o -  
lo g ic z n y e h  f a k t ó w  a u to ro w ie  z b i i z a ją  s ię  b a rd z o  do  p o g lą d u  
B a g i n s k y  e g o  n a  ro lę  p a c io r k o w c ó w  w  e ty o log ii  p ło n ic y .  
P o sz c z e g ó ln e  j e d n a k ż e  w y n i k i  ich  b a d a ń  n a d  a g l u t y n a c y ą  
p a c io r k o w c ó w  p o z o s ta ją  z p r z y to e ż o n e m  d o n ie s ie n ie m  B  a-  
g i n s k y e g o  i S o m m e r f e l d a  w  j a s k r a w e j  sp rzec zn o śc i ,  
a  t a k ż e  ró ż n ią  się z n a c z n ie  od b a d a ń  M o s e r a  i P i r ą u e t  a,  
k tó r z y  a g lu t y n a c y i  p rz y  p ło n ic y  n ie  s tw ie rd z i l i  an i  t a k  c z ę 
sto, an i  w  t a k  w y s o k ic h  ro z c ie ń c z e n ia c h .  P o n ie w a ż  p o m ię 
d zy  m e to d a m i ,  k tó j iem i p o s łu g iw a l i  się ro z m a ic i  a u to ro w ie ,  
z a c h o d z ą  z n a c z n e  ró żn ice ,  z a te m  n a s u w a  się m y ś l ,  że  m oże  
w te j  o d m ie n n o ś c i  m e to d  n a le ż y  s z u k a ć  p r z y c z y n  t a k  n ie 
j e d n a k o w y c h  w y n ik ó w .  O k o l ic z n o ś ć  t a  s k ł a n i a  m n ie  do 
o m ó w ie n ia  w  k r ó t k i c h  s ło w a c h  p o s z c z e g ó ln y c h  m e to d  d o 
ty c h c z a s  s to s o w a n y c h ,  z a n im  p r z y s tą p ię  do o p is a n ia  p rz e -  
z e m n ie  u ż y te g o  sp o so b u  b a d a n ia  a g lu t y n a c y i  p a c io r k o w c ó w  
i z a  j e g o  p o m o c ą  o t r z y m a n y c h  w y n ik ó w .

W a r u n k i  t e c h n ic z n e  b a d a n ia  a g l u t y n a c y i  p a c io r k o w 
có w  są  p o d  n i e k t ó r y m i  w z g lę d a m i  o d m ie n n e ,  n iż  p r z y  i n 
n y c h  g a t u n k a c h  d r o b n o u s t r o jó w  i p r z e d s t a w ia j ą  z n a c z n ie  
w ię k s z e  t r u d n o ś c i .  J a k  w iad o m o ,  p a c io r k o w ie c  ro śn ie  w  h o 
d ow li  b u l io n o w e j  n a jc z ę śc ie j  w  p o s tac i  o s a d u ,  k t ó r y  o p a d a  
n a  d n o ,  p o z o s ta w ia ją c  b u l io n  z u p e łn ie  c z y s t y m ;  j e s t t o  n ie j a k o  
n a t u r a l n a  a g l u t y n a c y a ,  u n ie m o ż l iw ia ją c a  b a d a n ie  s z tu c z n e j .  
Z a c h o w a n ie  się tego  o sa d u  n ie  zaw sze  j e s t  j e d n a k o w e ;  n ie 
k i e d y  m oże  on b y ć  do ść  w io tk i  t a k ,  że  p rzez  sam o  p o t r z ą 
s a n ie  p r o b ó w k ą  m o ż n a  ch w ilo w o  o t r z y m a ć  j e d n o s t a j n e  z m ą 
ce n ie ;  częśc ie j  j e d n a k  o sad  te n  tw o r z y  z b i t ą  b łonę .  Z n a 
cz n ie  rzad z ie j  rośn ie  p a c io r k o w ie c  w  po s tac i  ró w n o m ie rn e g o  
z m ą c e n ia  b u l io n u ,  p r z y c z e m  w y s tę p u j e  o b o k  z m ę tn ie n ia  o sad  
m n ie j  lu b  w ięce j  obfi ty .  W o g ó le  w ła śc iw o ś c i  w z ro s tu  p a 
c io r k o w c a  są  b a rd z o  k a p r y ś n e  i n ie s ta łe .  I  t a k  m o ż n a  c zę 
sto sp o s t rz e g a ć ,  że p a c io r k o w ie c ,  r o s n ą c y  p o c z ą tk o w o  w  p o 
s tac i  r ó w n o m ie rn e g o  z m ą c e n ia ,  m o że  w  n a s t ę p n y c h  p o k o le 
n ia c h  w y r ó ś ć  w  p o s ta c i  o s a d u  —  i n a o d w ró t ,  P r z y c z y n y  
tego  są  d o ty c h c z a s  n i e u c h w y tn e  i s t a n o w ią  j e d n ą  z w ie lu  
t r u d n o ś c i ,  n a  j a k i e  się n a p o t y k a  w  b a d a n i u  g r u p y  p a c i o r 
k o w c ó w  D o  m a k r o s k o p o w e g o  b a d a n ia  a g lu t y n a c y i  n a d a j ą  
się o c z y w iś c ie  j e d y n i e  te  h o d o w le ,  w k t ó r y c h  p a c io r k o w ie c  
w y tw o r z y ł  z u p e łn ie  j e d n o s t a j n e  z m ą c e n ie .

W r | k s z e  je s z c z e  t r u d n o ś c i  p r z e d s t a w ia  b a d a n ie  a g lu 
t y n a c y i  m e to d ą  m ik r o s k o p o w ą .  B a d a j ą c  h o d o w lę  b u l io n o w ą  
w  k ro p l i  w iszące j  lu b  n a  p r e p a r a c i e  b a r w io n y m ,  sp o s t rz e 
g a m y ,  że p a c io r k o w ie c  ro śn ie  w  pó a tac i  ł a ń c u s z k ó w  o ro z 
m a i te j  d ług ośc i ,  m o g ące j  d o c h o d z ić  do  s tu  i s t u k i lk u d z ie s i ę -
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e iu  k o m ó r e k  (F ig .  I) .  l ) o  tej d ł u g ^ c i  d o c h o d z ą  ł a ń c u s z k i  
z w y k l e  ty l k o  w te d y ,  g d y  p a c io r k o w ie c  ro śn ie  w  po s tac i  
o sa d u ,  j e d n a k ż e  i w  j e d n o s t a j n i e  z m ą c o n e j  h o d o w li  m o g ą  
b y ć  o n e  z łożone  z w ięce j  n iż  1 5 — 2 0  k o m ó r e k .  Ł a ń c u s z k i  
te ro z m ie sz c z o n e  s ą  w ó w c z a s  r z a d k o ,  po k i l k a  z a le d w ie  n a  
j e d n e m  p o lu  w id z e n ia  i b a d a n e  w  k ro p l i  w isząc e j  p r a w ie  
z u p e łn i e  p o z b a w io n e  są  r u c h ó w  d ro b in o w y c h .  N ie k i e d y  m o g ą  
b y ć  s p l ą ta n e  w  w ę z ły .  W  tej p os tac i  h o d o w li  b u l io n o w e j ,  —  
c h o c ia ż b y  o n a  m a k r o s k o p o w o  p r z e d s ta w ia ł a  j e d n o s t a j n e  z m ą 
cen ie ,  —  b a d a n ie  m ik r o s k o p o w e  a g l u t y n a c y i  j e s t  n iem o ż li -

Fig. 1. Paciorkowiec wyhodowany z wypociny migdałków 
płoniczych. Preparat z hodowli bulionowej.

w e i p o z o s ta je  z w y k le  bez  w y n ik u .  N ie k i e d y  z d a r z a  s ię ,  że 
p a c io r k o w ie c  ro ś n ie  w  b u l io n ie  w  ł a ń c u s z k a c h  k r ó t k i c h  
i g ęs to  r o z m ie s z c z o n y c h ;  je s t to  j e d n a k  o k o l ic z n o ść  dość  
r z a d k a  i p o d o b n ie  j a k  z m ę tn ie n i e  b u l io n u ,  n ie s ta ła .

P r z e j d ź m y  te r a z  k o le jn o  m e to d y ,  j a k i o in i  p o szczeg ó ln i  
au to r o w ie  p o s łu g iw a l i  s ię  w sw o ich  b a d a n ia c h :

V a n  d e  V e l d e ,  M e y e r  i A r o n s o n  b a d a l i  m a 
k r o s k o p o w o  w p ro s t  n a  h o d o w la c h ,  u ż y w a ją c  ty l k o  ty c h  
h o d o w li ,  k t ó r e  p r z e d s ta w ia ły  się w  p o s tac i  j e d n o s t a j n e g o  
z m ą c e n ia .  A r o n s o n  u z n a je  ty l k o  w y n i k i  m a k r o s k o p o w e j  
a g lu t y n a c y i  z a  z n a m ie n n e .  K r a u s  i L  o w,  L i n g e l s -  
h e i m  b a d a l i  m i k r o s k o p o w o .  B a g i n s k y  i S o m i n e r -  
f e l d  b a d a l i  m i k r o s k o p o w o  śc iś le  p o d łu g  m e to d y ,  s to so 
w a n e j  p rzez  W i d a l a  d la  p r ą t k ó w  d u r o w y c h ,  r o z p o c z y n a 
j ą c  od  r o z c ie ń c z e n ia  1 : 1 0  i z s t ę p u ją c  aż do  1 :1 .

M o s e r  i v.  f  . r q u e t  b a d a l i  p r z e w a ż n ie  m i k r o s k o 
p o w o ,  n i e k i e d y  m a k r o -  i m ik ro s k o p o w o ,  ró w n o c z e ś n ie  b io 
r ą c  z k a ż d e g o  ro z c ie ń c z e n ia  m a k r o s k o p o w e j  p ró b y  po k ro p l i  
i ś l e d z ą c  w  n ie j  p r z e b ie g  a g lu t y n a c y i  pod  m i k r o s k o p e m .  
W  b a d a n i a c h  ty c h  p o s łu g iw a l i  się a u to r o w ie  p r z e w a ż n ie  j e 
d n y m  p a c io r k o w c e m ,  w y h o d o w a n y m  z k r w i  s e r c a  d z ie c k a ,  
z m a r łe g o  n a  p ło n ic ę .  P a c io r k o w ie c  te n  ró s ł  w  b u l io n ie  s ta le  
w  p o s ta c i  r ó w n o m ie r n e g o  z m ę tn ie n i a  i k r ó t k i c h  ła ń c u s z k ó w .  
P o s ł u g u ją c  s ię  i n n y m i  p a c i o r k o w c a m i ^  p r z e d m u c h iw a l i  M. 
i P .  h o d o w lę  b u l io n o w ą  p o d c z a s  l u b  po u k o ń c z o n y m  w z ro 
śc ie  p r ą d e m  p o w ie t r z a ,  a b y  w y w o ł a ć  ro z d ro b ie n ie  i r ó w n o 
m i e r n e  ro z m ie sz c z e n ie  ła ń c u s z k ó w .  D la  s p o r z ą d z a n ia  roz-

c ie ń c z e ń  do  p r ó b y  m ik ro s k o p o w e j  p o d a ją  a u to ro w ie  n a s t ę 
p u j ą c y  sp osób :  N a  sz e re g  w y ż ło b io n y c h  s z k ie łe k  p r z e d m io 
to w y c h  ro z d z ie la  się z a p o m o c ą  p ip e ty  po 3 k ro p le  h o d o w li  
b u l io n o w e j  p a c io r k o w c a .  D o  p ie rw s z e g o  n u m e r u  d o d a je  się 
1 k ro p lę  s u r o w ic y  i s t a r a n n ie  m iesza .  W  te n  sposób  o t r z y 
m u j e m y ,  ro z c ie ń c z e n ie  1 : 4  ( j e d n a  k r o p l a  s u r o w ic y  n a  c z te ry  
k ro p le  ca łe j  ilości p ły n u ) .  J e d n ą  k ro p lę  tego  ro z c ie ń c z e n ia  
p r z e n o s im y  do n a s t ę p u ją c e g o  s z k ie łk a ,  w ten  sposób  o t r z y 
m u j e m y  ro z c ie ń c z e n ie  1 :1 6  i t. d.

Z u p e łn ie  o d rę b n e j  m e to d y  b a d a n ia  uży l i  H a s e n -  
k n o p f  i S a l g e .  A ż e b y  się w y zw o l ić  od w s z e lk i c h  po
p rz e d n io  w y m ie n i o n y c h  b r a k ó w  i n ie d o g o d n o ś c i ,  k t ó r e  n a 
s t r ę c z a  b a d a n ie  a g l u t y n a c y i  p a c io r k o w c ó w  w n a t u r a l n y c h  
h o d o w la c h ,  a u to ro w ie  ei s ta ra l i  s ię o t r z y m a ć  s z tu c z n ą  z a w ie 
s in ę  z r ó w n o m ie rn ie  ro z ło ż o n y c h  ł a ń c u s z k ó w  p a c io r k o w c a .  
S p osób  o t r z y m y w a n ia  tej z a w ie s in y ,  —  w z o ro w a n y  n a  po
s tę p o w a n iu ,  u ż y w a n e m  p rzez  K o c h a  d la  p r ą t k ó w  g ru ź l i 
c z y ch ,  —  p rz e d s ta w ia  się w  o s ta teczn e j  m o d y f i k a c y i  n a s t ę 
p u ją c o :  3  p ro b ó w k i  h o d o w l i  b u l io n o w e j  p a c io r k o w c a  z lew a  
się do  r u r k i  s z k l a n e j ,  c e n t r y f u g u j e  s i ln ie  p rze z  10  m i n u t ,  
o d la w s z y  bu lion ,  d o d a je  się do  po zos ta łego  o sa d u  k i l k a n a -  
śc ie sz .  c tm . 0  8 5 %  r o z c z y n u  soli k u c h e n n e j  z d o d a tk i e m  0 5 %  
k a r b o l u  i z n o w u  się  c e n t r y f u g u j e .  O t r z y m a n y  w te n  sposób  
b ia ły  o sa d  p a c io r k o w c ó w  z d o d a tk i e m  1 sz. c tm  1 /5 0  n o r 
m a ln e g o  łu g u  so d ow ego ,  ro z c ie ra  s ię  p rzez  k w a d r a n s  si ln ie  
w  m o ź d z ie rz u  a g a to w y m .  R o z c ie r a n ie  to  n ie  p o w o d u je  o c z y 
w iśc ie  r o z e r w a n ia  p o je d y n c z y c h  ł a ń c u s z k ó w ,  a n i  te m  m n ie j  
u s z k o d z e n ia  ich  k o m ó r e k ,  lecz  t y l k o *  m a  n a  c e lu  ro z d ro 
b n ie n ie  zb ite j  m a s y  n a  p o je d y n c z e  ł a ń c u s z k i .  N a s tę p n ie  
z o b o ję tn ia m y  ten  o sad  z a p o m o c ą  o s t ro żn eg o  d o d a w a n ia  1 /1 0 0  
n o r m a ln e g o  k w a s u  so ln ego  i r o z c i e ń c z a m y  go k a r b o l o w y m  
r o z c z y n e m  soli k u c h e n n e j  aż  do  o t r z y m a n i a  d e l i k a tn e j  z a 
w ie s in y .  M a  o n a  w e j r z e n ie  l e k k o  o p a l i z u ją c e  i t y l k o  p rz y  
śvs ie t le  p r z e c h o d z ą c e m  m o ż n a  w  n ie j  ro z ró ż n ić  zaw ie sz o n e  
d e l i k a tn e  c z ą s te c z k i .

H a s e n k n o p f  i S a l g e  b a d a l i  a g l u t y n a c y ę  spo so b em  
m a k r o s k o p o w y  m ,  ro z d z ie la ją c  tę  z a w ie s in ę  po  10 sz, c tm .  
do  p o j e d y n c z y c h  p r o b ó w e k  ze  s z k l a n e m i  k o r k a m i  i d o d a j ą c  
b a d a n ą  su ro w ic ę  w  ilośc i  od 0  5 do  0  0 2  sz. c tm . U ż y c ie  
tej m e to d y  p ozw oli ło  a u to r o m  sp o s t rz e g a ć  a g l u t y n a c y ę  aż 
do w y s o k ic h  ro z c i e ń c z e ń  (1 :5 0 0 ) ,  co z d a n ie m  H .  i S. j e s t  
n ie z b ę d n e  d la  o c e n ia n ia  d e l i k a t n y c h  ró żn ic .

O to  s ą  m e t o d y ,  u ż y w a n e  d o ty c h c z a s  d la  b a d a n i a  a g lu 
t y n a c y i  p a c io r k o w c ó w .  P o s z u k u j ą c  n a jo d p o w ie d n ie js z e g o  
sp o so b u  d la  m o ic h  d o ś w ia d c z e ń ,  u ż y w a łe m  k o le jn o  p ra w ie  
w s z y s tk ic h  po w y że j  o p i s a n y c h  m e to d ;  s p r ó b u ję  z a te m  w  k i l k u  
s ło w a c h  k r y t y c z n i e  j e  o m ów ić .

U j e m n e  s t r o n y  b a d a n i a  a g l u t y n a c y i  w  n a tu r a ln e j  h o 
d o w li  b u l io n o w e j  w y n i k a j ą  po części  j u ż  z p o p rz e d n io  o m ó 
w io n y c h  w ła śc iw o śc i  h o d o w l i  p a c io r k o w c a .  P ró b ie  m a k r o 
sk o p o w e j  z b y w a  n a  czu ło śc i ,  j e s t  o n a  z b y t  g r u b ą ;  r o z c ie ń 
c z en ia ,  w  j a k i c h  o t r z y m y w a n o  p e w n e  w y n ik i  a g l u t y n a c y i ,  
d o c h o d z i ły  z a le d w ie  do  1 : 3 0 — 1 :4 0 ,  j a k k o l w i e k  s i ła  a g l u -  
t y n a c y j n a  s u r o w ic y  s z tu c z n ie  u o d p o r n io n y c h  z w ie rz ą t  —  a te 
w ła śn ie  b y ł y  do  d o ś w ia d c z e ń  v a n  d e  V e l d e g o ,  M e y e r a ,  
A r o n s o n a  u ż y te ,  —  j e s t  z w y k l e  b a rd z o  z n a c z n a .  N a  w y 
n ik a c h  p r ó b y  m a k r o s k o p o w e j  i de z a w sz e  m o ż n a  z u p e łn ie  
p o le g a ć ,  je ż e l i  r ó w n o c z e ś n ie  n ie  p r z e p r o w a d z a  s ię  k o n t r o l i  
m ik ro s k o p o w e j .  N i e k i e d y  b o w ie m  w y s t ę p u j e  s a m o is tn e  c z ę -  

| ś c io w e  w y ja ś n i e n i e  hodow li ,  o d c in a j ą c e  s ię  o s t rą  l in ią  od . ,m ętne j
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części b u l io n u ,  k tó r e  m o ż n a b y  ła tw o  w z iąć  za  aglutayinacyę, 
g d y b y  n ie  to, że p o ja w ia  się n ie r a z  w  p ro b ó w ce ,  s łużące j  
(,() k on tro l i  i ze  rów fidczęsne  b a d a n ie  m i k r o s k o p o w e  m e  
w y k a s u je  an i  ś la d u  a g lu t y n a e y i .  W re s z c ie ,  —  j a k  w sp o 
m nie l iśm y , —  ty l k o  n i e k t ó r e  h o d o w le  p a c io r k o w c a  m o g ą  
'\yó do p r ó b y  te j u ży te

Je s z c z e  m n ie j  n a d a j e  się h o d o w la  b u l io n o w a  p a c io r 
k o w ca  do m i k ro s k o p o w e g o  b a d a n ia ,  a g lu t y n a e y i ,  n a w e t  w te
d y ,  g d y  Jg k ład aS ^ ię  z s a m y c h  k r ó t k i c h  ła ń c u s z k ó w .  J e j  n ie 
zm ie rn ie  maiły s to p ień  czu ło śc i  (co1 je s z c z e  pó źn ie j  b ę d ę  m ia ł  
s p o g b n o s ć  w y k a z a ć )  b y ł  p r a w d o p o d o b n ie  p r z y c z y n ą  z u p e ł 
n e  u j e m n y c h  vyyników  B tijf i n s k y  e i S o m in e r  f  e 1 d a ,  
a b y '  m oże  talcźe K r a u s J L i  L o w a .  J e d n a k ż e  j a k i e j ś  „ n a -  
- i r a ln e j  sk ło n n o ś c i  la r ic u sz k p w  do s k u p i a n i a  s i ę 11, k t ó r a  —  
zdan iem  H  as£e n k n  bpi f  a  i S ja  1 g'e!g 0 —  m a  u t r u d n ia ć i m i k r o -  
skop ow e  b a d a n ie  a g lu t y n a e y i  i e z y n i ć j j e g o >  w y n i k  n ie p e -  
W nym ; n ie s]ro'strzegłom w żudny j  z b a d a n y c h  h o d o w li  b u 

lionow ych . P rz ę c iw n ió ,  p r z e z  ca ły  czas  s p o s t r z e g a n ia  p o z H  
s ta w a ły  p o je d y n c z o  ł a ń c u s z k i  o d o so b n io n e  i n ie r u c h o m a ,  
praw ię  z u p e łn ie  p o z b a w io n e  r u c h ó w  d ro b in o w y c h .  W ła ś n ie  
ki n ie ru c h o m o ść  ł a ń c u s z k ó w  w p o łąc z en iu  z r z ą d k i e m  ich  
Dćztnjaszcze.niem j e s t  moż« j e d n ą  z prz_ssfzkód d la  w y s t ę p o 
w a n ia  p ro c e s u  a g lu t y n a e y i .

K i l k a  d o św ia d c z a l i  pośw ięc i łem  u ż y w a n e m u  p rzez  M o -  
s e r a  i  P i r q u e t a  sposobow i p r z e d m u c h iw a n ia  h o d o w li  p r ą 
dem  p o w ie trza .  P r z e d m u c h iw a n ie  s to so w a ła m  p o d c z a s  w z ro 
k u  w te rm o s ta c ie  przgż 'ć i ą g  2 0  g o d z in ,  u ż y w a ją c  ś r e d n io  , 
si lnego p r ą d u  po w ie trza .  D la  k o ń t r o l i  u m iS z c z a łe f n  w t e r 
m os tac ie  p ro b ó w k ę ,  z a s i a n ą  t y m  s a m y m  p a c io r k o w c e m  i n ie  
P rz e d m u c h iw a n ą ;  u ż y w a łe m  zam sze  p if f iórkowcp.jl  k tó r y  m s ł  
pO[)rzfdnio w postitci o sa d u .  W y n i k i  b y ły  n a s t ę p u ją c e :

W  p r z y p a d k u ,  g d y  w p ro bó w ce ,  s łu * O T j  do k o n t r o  . 
E f f w r k o w i e c  w z tó s ł  w p os tac i  z m ą c e n ia ,  w  h o d o w li  p rz e 
d m u ch iw an e j  w y s tąp i ło *  ró w n ie ż  zmąefefne, j e d n a k ż e ,  <jak 
p rz e k o n a łe m  się pod  m ik ro sk o p e m ^ te ł& żo n e  ze zn a c z n ie  k r j j  
ts zy eh  ła ń c u s z k ó w ,  n iż  w  p robów ce , '^S łużące j do k o n tro l i .

W  p r z y p a d k u ,  g d y  w  p ro b ó w ce ,  s lu żąóe ’; do k o n t r o l i ,  
P ac io rk o w iec  w y ró s ł  w  po s ta c i  o s a d u ,  p o z o s ta w ia ją c  b u l ion  
zu pe łn ie  j a s n y m ,  a  Osad ten  p r z e d s ta w ia ł  się pod  m i k r o s k o 
pem w p o s ta c i  b a rd z o ^  d łu g ic h  ł a ń c u c h ó w ,  h o d o w la  p r z e 
d m u c h iw a n a  p rą d e m  p o w ie tr z a  w z ro s ła  w j e d n o s t a j n e m  z m ą 
cen iu  i k r ó t k i c h  ł a ń c u s z k a c h .  J e d n o s t a jn e  z m ą c e n ie ,  w te n  
s posób o t r z y m a n e ,  pozosta ło  bez  z m i a n y  p rzesz ło  g o 
dzin, po ez em  o b o k  z m ą c e n ia  o s ia d a ł  n a  d n ie  p ro b ó w k i  skąpy.; 
'u l i k a tn y  o sad .

Ł S i l n e  p r z e d m u c h iw a n ie  p r ą d ę tn  p o w ie t r z a  po u k o ń ą z o -  
n y m  w zrośc ie  p o w o d o w a ło  ró w n ie ż  w  w ię k szo śc i  .p r z y p a d k ó w  
w y ra ź n e  r o z d r o b n ie n i e  ła ń c u s z k ó w .

S posób  to n  p o z w a la  n a m  z a te m  k ie r o w a ć  d o w o ln ie  po
stac ią  w z ro s tu  p a c io r k o w c a  i o t r z y m y w a ć  p ra w ie  w k a ż d y m  
P rz y p a d k u  j e d n o s t a j n i e  m ę tn ą ,  k r ó t k o ł a ń c u s z k o w ą  h o d o w l ą  
W  fc ła  sposób  p r z y g o to w a n a  h o d o w la  j e g t  ś ro do w isk iem ,,  
z n aczn ie  w ięce j n a d a j ą c e m  się do b a d a n i a !  a g l u t y n a c j i  pa- 
Clo rk o w c ó w ,  n iż  z w y k ł a  h o d o w la  b u l io n o w a .  N a w e t  w te d y  
J ed n a k ,  g d y  po p r z e d m u c h a n iu  h o d o w la  p r z e d s ta w ia  się 
w p ostac i  k r ó t k i c h  ł a ń c u s z k ó w  i d w o in e k  o dość  ż y w y m  
r u c h u  d r o b in o w y m ,  czu ło ść  jej n ie  j e s t  z b y t  z n a c z n ą  i —  
p rz y n a jm n ie j  d la  s u r o w ic y  lu d z k ie j  —  n ie  d o s ię g a  w y s o 
k ich  ro z c ień czeń .  R ó w n ie ż  do  tego  p u n k t u  b ę d ę  m ia l  sp o 
sobność pow róc ić .

W  reszc ie  r f ę to d a  H a s e n k n o p f a  i S a  1 g  e g  o. G łó 
w n ą  j e j  u j e m n ą  s t ro n ą  j e s t ,  że p o s tę p u ją c  w  spo só b  przezfl 
a u to r ó w  p o d a n y ,  p r z e n o s im y  p a c io r k o w c e  w w a r u n k i  s z tu 
czn e ,  n ie z m ie r n ie  od n a t u r a l n y c h  ró żne ,  co n a  sa tn e  p a c io r 
k o w c e  n ie  m oże  p o z o s tać  bez  w p ły w u .  M e to d a  t a  je s t  b a r 
dzo m o zo lną ,  z w ła sz c z a  że  w g y s t k i H  w w e j  o p i s a n e ,  zło
żone  m a n i p u la c y e  m u s z ą  b y ć  w y k o n a n e  w  sposób  z u p e łn ie  
ąśe lp tyezny .  A  w reszc ie  ścis łość o c e n ia n ia  w y n i k u  p ró b y  
n ie  s^bi w  r a c y o n a l n y m  s t o s u n k u  do p o n ie s io n y c h  t r u d ó w ,  
g d y ż  ro z s t r z y g n ię c ie  n a  p o d s ta w ie  w y ja ś n i e n i a  l e k k o  o p a li
zu ją c e j  c ie c zy  o d o d a tn im  lu b  u j e m n y m  w y n i k u  ag jf f lH na- 
c y i  j>«st z n a t u r y  rz a c z y  dość  t r u d n e  i —  z w ła sz c z a  p r z y  
w y ż s z y c h  r o z c ie ń c z e n ia c h  —  m o że  n a s t r ę c z a ć  p e w n e  w ą t 
pliwości.  A u to ro w ie  p o d a ją ,  że d la  z y s k a n i a  w ię k sz e j  d o 
k ła d n o ś c i  k a ż d y  z n ic h  o sob no  i n ieza leżn ie  od  d ru g ie g o  
b a d a ł  w s z y s tk ie  p r o b ó w k i  i że t y l k o  te, co do k t ó r y c h  
z d a n ie  w y p a d ło  j e d n o z g ę d n ie ,  u z n a w a n o  za  d o d a tn ie ,  in n e  
za * w ą tp l iw e .  J u ż  s a m a  k o n ie c z n o ś ć  u c i e k a n ia  się do  tego 
p o s tę p o w a n ia  w s k a z u je  b a  m ożn ość  w a h a n ia  s ię  i n ie p e 
w nośc i.

M eto dą  tą  p o s łu g iw a łe m  się k i l k a k r o t n i e ,  j e d n a k ż e  n ie  
o t r z y m y w a łe m  z b y t  p e w n y c h  w y n ik ó w ,  a  n i e k i e d y  i w  p ro -  
bówfflj u ż y te j  do  k o n t ro l i ,  występował®, z u p e łn e  w y ja ś n ie n ie .  
A b y  się p r z e k o n a ć  o zd o ln ośc i  ro z w o ju  w te n  sposób  p r z y 
r z ą d z o n y c h  p a c io r k o w c ó w  szcz ep i łe m  z a w ie s in ę  w  2A  g o d z in  
po jej p ł z y g p to w a n iu  n a  b u l io n  g l i c e ry n o w y .  BuliRn p ozo
s ta ł  zaw sze  j a ł o w y m .

Z a s ta n o w i ł e m  się n ieco  o b sze rn ie j  n a d  s z e z e g ó ła n r  d o 
ty c h c z a s  u ż y w a n y c h  m e to d ,  g d y ż  p rz y p u s z c z a m ,  źe  m oże 
w ich ró ż n o ro d n o śc i  i b r a k a c h  leży  p r z y c z y n a  t a k  n ie je 
d n a k o w y c h  i częśc io w o  s p r z e c z n y c h  w y n ik ó w ,  j a k i e  w  d o 
tychczasow ym i) b a d a n ia c h  n a d  a g l u t y n a e y ą  p a c io r k o w c ó w  
o t r z y m a n o .  (D o k .  nas t .) .

•  «p------

II. 0 występowaniu t. zw. „konfórek trabantowych“ 
w ludzkiej korze mózgowej *).

Podał

P. rrę g o w sk i,
dr. medycyny i filozofii.

K o m ó r k i  n e u ro g l i i ,  p r z y l e g a ją c e  do  k o m ó r e k  n e r w o 
w y c h ,  n.ązwal S. R a m o n  y  C a  w i  1 2) „ t r a b a n t a m i 11. N ie 
k tó r z y  b a d a c z e  p r z y p u s z c z a ją ,  że  tw o r y  te, w y s tę p u ją c e  
częs to  u  p o d s t a w y  k o m ó r e k  n e r w o w y c h ,  z n a j d u j ą  się w  p e 
w n y m  b l iż sz y m  z w ią z k u  z w y p u s t k ą  n e rw o w ą .

T a k  n p .  R a m o n  y  C a y a l  p isze  w  p rz y to c z o n e j  p r a 
c y :  „ J e ż e l ib y  s i ę E k .a z a ło ^ -ż e  w y m ie n i o n e  t w o r y  są  w  rze 
czy w is to śc i  k o m ó r k a n r  p a j ą k o w a t e m i  ( SjjbmeiizelleU^ to 
p rz y p u s z c z e n ie  m o je  i m ego  b r a t a  o izo lu ją ce j  ro l i  n e u r o 
glii zostfrioby p o tw ie rd z o n e .  P o m i j a j ą c  to, że w y p u s t k i  k o m ó 
r e k  n eu ro g l i i ,  n ie  d o p u s z c z a j ą c  do z e tk n i ę c ia  k o m ó r e k  ner- '  
w o w y c h  z w łó k n a m i  n e rw o w e m i  (k o m ó r e k  i n n y c h ) ,  o s ł a 

R Część większej pracy o neuroglii w prawidłowej korze m ó
zgowej ludzkiej. Barw ienie sposobem:JSTissla.

2) »U.pEor die Beziehungen der N ervenzel!en zu den Neuro- 
gliazellen anlasslich  des Aułfindens einer besonderen Zollform des 
K leinhirus“ . (Niem. tłóinacz. w M onatsschrift f. Psychiatrie u. Neurol.* 
1897).



n i a j ą  o d n o śn ą ,  o d d z ie lo n ą  od ro z g a łę z ie n ia  k o ń c o w e g o  część 
c ia ła  k o m ó r k i  n e rw o w e j ,  —  m i a ły b y  k o m ó r k i  „ t r a b a n t o w e 11 
je s z c z e  za  z a d a n ie  n ie  d o p u s z c z a ć  do ro z p r a s z a n ia  się p r ą 
d ó w  c z y n n o ś c io w y c h ,  p r z e c h o d z ą c y c h  p rz e z  p o c z ą tk o w y  o d 
c in e k  w y p u s tk i  n e rw o w e j ,  n ie  p o s ia d a ją c e j  os ło nk i  m y e l i -  
n o w e j  f1.

W e d łu g  zaś  n a jn o w sz e j  p r a c y  H e l  d a  o n e u ro g l i i  —  
k o m ó r k i  n e u ro g l i i ,  a  w  p ie r w s z y m  rzęd z ie  t r a b a n t y ,  m a ją  
w y t w a r z a ć  o k o lo k o m ó rk o w e  o s ło n k i  G o lg ieg o  (GolgilNetge).

W o b e c  r o z m a i t y c h  p o g lą d ó w  n a  ro lę  „ t r a b a n t ó w 11 —  
o k a z u je  s ię  p o t r z e b a  z e b r a n i a  o n ic h  m o ż l iw ie  p e w n y c h  
d a n y c h ,  .ak  ch  n a m  m oże  d o s t a r c z y ć  f ib is ła  o b s e r w a c y a .

Ciało k o m ó r k o w e  w t r a b a n t a c h  je s t ,  j a k  w  p o z o s ta 
ły c h  k o m ó r k a c h  n e u fó g l i i ,  w  n a j l e p s z y m  r a z i S  ty l k o  le 
d w ie  z a z n a c z o n e  i wte,dy n ie  o k a z u je  o k re ś lo n e j  b u d o w y .  
N a to m i a s t  w y s t ę p u j ą  częs to  z a m ia s t  c i a ł a  k o m ó r k o w e g o  
m ie j s c a  ja ś n ie j s z e ,  n ie w ą tp l iw ie  p u s te ,  k tó r e  są  d o s y ć  ostro  
o d g r a n i c z o n e  z a p o m o c ą  d o ść  g ła d k ie j  l in ii  od o to cze n ia ,  
d z ię k i  c z e m u  p o w s ta j e  z w y k le  n a o k o ło  j ą d r a  n e u ro g l io w e g o  
ro d z a j  au reo l i .  M a  to m ie js c e  z w y k l e  w  k o m ó r k a c h  n e u r o 
g l io w y c h ,  z n a j d u j ą c y c h  się u  p o d s t a w y  k o m ó r e k  n e rw o 
w y c h .  W  k o m ó r k a c h  n e u ro g l i i ,  z n a j d u j ą c y c h  się po b o 
k a c h  k o m ó r e k  n e r w o w y c h ,  a u re o la  p o d o b n a  z w y k l e  n ie  j e s t  
w id o c z n ą .  P r z y  w ię k sz e j  l iczb ie  j ą d e r  n e u r o g l io w y c h ,  z n a j 
d u j ą c y c h  się u p o d s t a w y  k o m ó r k i  n e rw o w e j ,  ow o p u s te  
m ie j s c e  w k s z t a łc i e  a u re o l i  j e s t  z w y k l e  j e d n e .  J e ż e l ib y  te 
p u s t e  m i e j s c a  w  zu p e łn o śc i  i l u s t r o w a ł y  w e j r z e n ie  c ia ł  k o 
m ó r e k  n e u ro g l io w y c h ,  w s k a z y w a ł o b y  to n a  to, że c ia ła  o d 
n o ś n y c h  k o m ó r e k  n e u r o g l io w y c h  n ie  są  p a ją k o w a te ,  j a k  to 
p r z y p u s z c z a  S. R a m o n  y  C a y a l .

Z a s t a n a w i a j ą c  się n a d  b u d o w ą  t r a b a n tó w ,  t r u d n o l j e s t  
o d ró ż n ić  j e  od  i n n y c h  k o m ó r e k  n e u ro g l io w y c h .  B y ć  może, 
że  m in im a ln e  ro z m ia r y  z ia r e n  c h r o m a ty c z n y c h  s t a n o w ią  
w a ż n ie j s z ą  c e c h ę  c h a r a k t e r y s t y c z n ą  j ą d e r  t r a b a n to w y c h .  
N ie k ie d y  w  k o m ó r k a c h  t r a b a n to w y c h  w id z im y  b a rw ik ,  
p r z y l e g a j ą c y  śc iś le  do  j ą d r a  n e u ro g l io w e g o .  W  s k r a w k a c h ,  
b a r w io n y c h  sp o so b em  N is s la ,  j e s t  on b l a d y ;  o d d z ie ln e  c z ą 
s te c z k i  b a r w i k a  n ie  są  o s t ro  o d g ra n ic z o n e .  W  s k r a w k a c h ,  
b a r w io n y c h  w e d łu g  m e t o d y  H e id e n h e i n n a ,  m a  on  k s z t a ł t  
c i e m n y c h  p u n k c ik ó w .

Go się t y c z y  ro z m ie sz c z e n ia  t r a b a n t ó w  w  k o r z e  m ó 
z g o w e j ,  n a le ż y  w  ty m  k i e r u n k u  s tw ie rd z ić ,  co n a s t ę p u je :

1) N ie  w s z y s t k i e  k o m ó r k i  n e rw o w e  p o s i a d a ją  t r a b a n t y : 
t a k  np .  w  w a r s t w i e  d r o b n y c h  p i r a m i d  t y l k o  n ie z n a c z n a  
c z ę ść  k o m ó r e k  n e r w o w y c h  j e s t  n jm i  o toczona .

2) T a m ,  g d z ie  t r a b a n t y  w y s tę p u j ą ,  l i c z b a  J e h  j e s t  n ie 
s ta ła .  N ie k tó r e  k o m ó r k i  n e rw o w e  p o s u d a j ą  t y l k o  j e d n e g o  
t r a b a n t a ,  i r n e  2 — 3 i w ię ce j ,  a  n a w e t  8 — 10 t r a b a n t ó w  
z n a jd o w a ć  się m o ż e  o ko ło  j e d n e j  k o m ó r k i  n e rw o w e j .

3) L i c z b a  t r a b a n tó w ,  co do  ic h  w y s tę p o w a n ia  w  ró 
ż n y c h  w a r s t w a c h ,  — p o d le g a  p e w n e j  p ra w id ło w o ś c i  D a d z ą  
s ię  m ia n o w ic ie  s f o rm u ło w a ć  w  t y m  k i e r u n k u  n a s t ę p u ją c e  
p r a w a :

a) c z e m  g łęb ie j  w  k o r z e  m ó zg o w e j ,  t e m  w ięce j  t r a 
b a n tó w  z n a j d u j e  s ię  p r z y  j e d n e j  k o m ó r c e  m ó z g o w e j ;

b) c z e m  g łęb ie j  w  k o rz e  m ó z g o w e j ,  t e m  w ię k s z a  
l i c z b a  k o m ó r e k  n e r w o w y c h  p o s ia d a  t r a b a n ty .

W  w a r s tw ie  d r o b n y c h  p i r a m i d ,  n p .  j a k  ju ż  w s p o m 
n ia n o ,  t y l k o  n ie z n a c z n a  część  k o m ó r e k  n e r w o w y c h  je s t  oto
c z o n a  t r a b a n t a m i ;  p r z y t e m  zaś  p r z y  j e d n e j  k o m ó r c e  n e rw o -
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rz e  m ó zg o w e j ,  t e m  t r a b a n t ó w  j e s t  w ięce j ,  t a k ,  że np. 
w w a r s tw ie  o s ta tn ie j  k o m ó r k o w e j  p r a w ie  k a ż d a  k o m ó r k a  
n e rw o w a  p o s ia d a  po k i l k a  t r a b a n tó w .

C zy  p rz y to c z o n e  d w a  p r a w a  są  s z c z e g ó ło w y m  w y p a d  - 
k i e m  o g ó ln ie js ze g o  p r a w a ,  że  im  g łęb ie j  w  k o rz e  m ó zg o w e j ,  
tem  w ięce j  j e s t  k o m ó r e k  n e u ro g l i i ,  czy* też  o d w ro tn i e  to  
o s ta tn ie  p r a w o  j e s t  w y n i k i e m  t a m t y c h  d w ó c h  p r a w ?  —  n ie  
j e s f m i  z n ane .

Co się t y c z y  p rz e s t r z e n n e g o  s to s u n k u  p o m ię d z y  k o 
m ó r k a m i  n e rw o w e m i :  a  o ta c z a ją o e m i  je  k o m ó r k a m i  n e u ro g l i i ,  
to j e s t  f a k t e m ,  że te o s ta tn ie  w y s t ę p u j ą  n ie t y lk o  u p o d s ta 
w y  k o n fo r e k  n e r w o w y c h ,  lecz  t a k ż e  i po b o k a c h ,  a  p rz e to  
w y s tę p o w a n ie  t r a b a n t ó w  ty l k o  u p o d s t a w y  lu b  u m ie js c a  
w y jś c i a  w y p u s t k i  n e rw o w e j ,  j a k i e  m a  n a  m yś li  w  p r z y t o 
c z o n y m  u s tę p ie  S. R a m o n  i C a y a l ,  g d y  i n i ^ i  o n iedo  
p u s z c z e n iu  p rzez  t r a b a n t y  do  ro z p r a s z a n ia  się p r ą d ó w  c z y n 
n o śc io w y c h ,  p r z e c h o d z ą c y c h  p rzez  p o e z ą tk o w y  o d c in e k  w y 
p u s t k i  n e rw o w e j  , z d a je  się n ie  i t f f f l  i s to tn e g B  z n a c ® n ia ,  
an i  też n ie  b y ć  c e c h ą  t r a b a n tó w .  Z a  te m  p r z e m a w i a ją  n a 
s t ę p u ją c e  d a n e :

1) W i d z i m y  po b o k a c h  k o m ó r e k  n e r w o w y c h  w bez- 
p p s r e d n ie m  z e tk n ię c iu  z n ie m i  tw o r y  g liow e, k tó r y c h ,  t a k  
co do  b u d o w y  w e w n ę t r z n e j ,  j a k o  też i co do k s z t a ł t u  n ie  
m o ż n a  o d ró ż n ić  od ty c h ,  j a k i e  w y s t ę p u j ą  u p o d s t a w y ,  co z r e 
s z tą  j e s z c z e  n ie  d o w o d z i ,  a b y  ró ż n ic  t a k i c h  n ie  by ło .

2) M o żn a  s tw ie rd z ić  w sze lk ie  m o ż l iw e  p rz e j ś c ia  od 
k o m ó r e k  n e u ro g l i i ,  w y s t ę p u j ą c y c h  u p o d s t a w y  k o m ó r e k  n e r 
w o w y c h ,  do k o m ó r e k  n eu ro g l i i ,  k tó r e  z n a j d u j ą  s ię  w boz- 
p o ś r e d n ie m  z e tk n i ę c iu  z g łó w n ą  w y p u s t k ą  p ro to p la z m a -  
ty c z n ą .

3) J ą d r a  n e u ro g l i i ,  z u p e łn ie  p o d o b n e  do ty c h ,  j a k i e  
w y s t ę p u j ą  u  p o d s t a w y  k o m ó r e k  n e r w o w y c h  p ira .m id o w y ch ,  
o ta c z a ją  t a k ż e  t a k i e  k o m ó r k i  n e rw o w e ,  w  k t ó r y c h  n ie  m o 
żn a  o d ró ż n ić  ż a d n e j  p o d s t a w y ,  j a k  np . k o m ó r k i  n e rw o w e
o s ta tn ie j  w a r s t w y  k o m ó r k o w e j ,  p r z y c z e m  k o m ó r k i  n e rw o w e
są  o to czon e  ze w s z y s t k i c h  s t ro n  p rzez  j ą d r a  n e u ro g l i i .

4)  G d y  w y s tę p u je  w ięce j k o m ó r e k  n e u ro g l i i  p rz y  
j e d n e j  k o m ó r c e  n e r w o w e j ,  to  z n a j d u j ą  s ię  one  t a k  p rz y
p o d s ta w ie ,  j a k o  też  po b o k a c h  k o m ó r k i  n e rw o w e j .

Ż e  a to li  t r a b a n t y  m a j ą  n ie j a k o  d ą ż n o ś ć  do  t r z y m a n i a  
się p o d s t a w y  k o m ó r e k  n e r w o w y c h , za  tem  p r z e m a w .a  n ie  
ty l k o  te n  w z g lą d ,  że  w  w a r s t w a c h  k o m ó r e k  p i r a m id o w y c h  
w y s tę p u ją ;  t r a b a n t y  w  z n a c z n ie  p r z e w a ż a ją c e j  części u  p o d 
s t a w y  k o m ó r e k  n e r w o w y c h ,  a le  t a k ż e  i to  z ja w is k o ,  że g d y  
j a k a ś  k o m ó r k a  n e rw o w a ,  n p  w  w a r s tw ie  k o m ó r e k  p i r a m i 
d o w y c h ,  j e s t  o d w ró c o n a  t a k ,  że  p o d s t a w ą  s k i e r o w a n a  j e s t  
k u  p o w i e r z c h n i , —  t r a b a n t  w te d y  ró w n ie ż  z w y k l e  w y s t ę 
p u je  u  p o d s t a w y  te j  k o m ó r k i .  T o  o s ta tn ie  z ja w is k o  z d a je  się 
t a k ż e  p r z e m a w a ć  za  tem , że p o m ię d z y  t r a b a n t a m i ,  a  k o 
m ó r k a m i  n e rw o w e m i  is tn ie je  j a k i ś  z w ią z e k  b l iż szy ,  an iże l i  
t y l k o  p r z y p a d k o w e  z e tk n ię c ie  p rz e s t r z e n n e .  G zy  ten  a to l i  
r z e c z y w iś c ie  is tn ie je  i j a k i m  on j e s t ,  tego  n o rm a ln o -m o r fo -  
lo g ic z n e  s t u d y u m  ro z s t r z y g n ą ć  n ie  j e s t  w  stan ie .

P a n u  prof .  F .  N i s s l o w i  s k ł a d a m  p o d z ię k o w a n ie  za  
ż y c z l iw ą  p o m o c ,  o k a z a n ą  m i p r z y  w y k o n a n i u  te j p r a c y .
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(D o k o ń c z e n ie ) .

Z a d a n ie  le c z e n ia  o p e r a c y j n e g o  d a j e  się z a s a d n ic z o  ł a 
two o k re ś l ić  w  j e d n e m  p o ję c iu  i p o le g a  n a  z a p e w n i e n i u  
s t a r e g o  o d p ł y w u .  Z b y te c z n e m  j e s t  p r z y p o m n ie n ie ,  źe 
P o s t ę p o w a n i e  a n t y  - i a s e p t y c z n e ,  z k tó r e m  k a ż d y  
‘z is ie jszy  o p e ra to r  inus i  się z n a ć  w y b o r n ie ,  ze  w z g lę d u  n a  

wyżej w y łu sz c z o n e  p o w o d y  m u s i  b y ć  p rz e p r o w a d z o n e  ze 
^d w o jon ą  su ro w o śc ią .  S posób  p o d k a ż e n ia  po la  o p e ra c y jn e g o  
p o m i jam  ja k o  rzecz  z b y t  d o b rz e  z n a n ą  i p r z y s t ę p u ję  do  o m ó 
w ien ia  s t r o n y  te c h n ic z n e j .

P o m im o  iż n a j n a t u r a l n i e j s z y m  sp o so b em  j e s t  s tw o rze -  
n | e o d p ły w a  d la  t r e śc i  k r w i s t e k u  n a jb l iż s z ą  d r o g ą  n a  z e 
w n ą t rz ,  i s tn i e ją  n ie  bez  r a c y i  z ab ie g i  p o w a ż n ie jsz e ,  p rz y  
k tó r y c h  o b ra n o  d ro g ę  lap a ro to m ii ,  w  ce lu  d o szc zę tn eg o  c z ę 
ściowego lu b  c a łk o w i te g o  u s u n ię c ia  p rz e p e łn io n y c h  k r w i ą  
n a rz ą d ó w  lu b  też  w  c e lu  ich  s ą c z k o w a n ia  n a  z e w n ą t r z  p rzez  
Powłoki b rz u s z n e .  M a m y  w ięc  d w ie  d r o g i , cp do  w ar to śo i  
1 doniosłość:, b a rd z o  ró ż n e ,  a  często  ró w n o c z e ś n ie  s to so w an e .  
W  szczegó ln ośc i  p o le c a n o  i w y k o n a n o  n a s t ę p u ją c e  za b ie g i :  
W z w y k ł y c h  p r z y p a d k a c h  z a r o ś n i ę c i a  o t w o r u  b ł o n y  
d z i e w i c z e j ,  p r z e w o d u  p o c h w y  l u b  s z y i  w y k o n y -  
Wano n a c i ę c i e  p r z e g r o d y  (w z g lę d n ie  p o p rz e d n io  r o 
biono n a k łu c i e  t r ó j g r a ń c e m , a b y  z a p o b ie d z  z b y t  s z y b k i e m u  
o d p ły w o w i treśc i) ,  do  iczego  d o d a w a n o  p r z e w a ż n ie  o b r ą 
b i e  n i e  b i z e g i w ,  a b y  n ie  p o zw o lić  n a  p o n o w n e  z a ro śn ięc ie  
o tw oru ,  lu b  też z a k ła d a n o  n a  ra z ie  s ą c z e k  l u b  p a s e k  
g azy  jo d o f o rm o w e j .  a  o b rą b ie n ie  b r z e g u  u s k u t e c z n ia n o  do
piero po k i l k u  d n ia c h .

BY p rz y  p ad  k a c h  k r  w i s t  e k  u m a c i c z n e g o  b o c z n e 
g o  p r z y  m a c i c y  d w u r o ż n e j  s to so w an o  n a c i ę c i e  o d  s t r o n y  
p o c h w y  l u b  t e ż  o d  s t r o n y  p r z e w o d u  s z y i  po ło w y  
d rożn e j .  O p ró c z  n a c ię c ia  w y c in a n o  tu  n i e k i e d y  w p ro s t  k a l  
■Wałeczki t k a n k i  z p r z e g r o d y ,  a b y  u n i k n ą ć  z a ro ś n ię c ia  o tw o ru ,  
te m b a rd z ie j ,  że o b rą b ie n ie  w ra z ie  w ięk sze j  g ru b o ś ć '  ś c i a n y  
Jes t t r u d n e m .  C r e d ć  p r z e b i ł  p r z e g r o d ę  o d  s z y i  
z g  1 ę b n  i k  i e m .(^zapewne p r z y p a d k o w o ) ,  co w y s ta r c z y ło  do 
w y lecze n ia .  O l s h a u s e n  b y ł  o ty le  sz c z ę ś l iw y m ,  że po  d w u 
k r o t n e  m  n a k ł u c i u  k r e w  n ie  n a g r o m a d z a ł a  się w ięcej .

W o b e c  k r w i s t e k u  m a c ic z n e g o  b o czn eg o  p r z e c i n a n o  
p r z e g r o d ę  p o m ię d z y  o b ie m a  p o c h w a m i ,  j a k  n a jo b s z e rn ie j  
W k ie r u n k u  p io n o w y m  i o b rą b ia n o  b rz e g i ,  szczegó ln ie  w  r a -  
Z1e k r w a w i e n i a ,  a lb o  też  w y i  i n a n o  c a ł ą  p r z e g r o d ę  
w  p o s ta c i  d łu g ie g o  p a sm a .

W  p r z y p a d k a c h ,  g d z ie  I a p a r o to m ię  w y k o n y w a n o  p rz ed  
° p e r a c y ą  p o c h w o w ą  d ą ż o n o  z w y k l e  do  u s u n ię c ia  k r w i s t e k u  
t r ą b k i  (salpingectomia) ,  a  o i le  s ię  to n ie  u d a w a ło ,  w s z y 
w an o  śc ia n ę  t r ą b k i  w  p o w ło k i  i po n a c ię c iu  d re n o w a n o  n a  
Ze w n ą t r z  (s a  l p  i n  g  o t  o m  i a), lu b  też  p o s tę p o w a n o  w ięce j 
d o sz c z ę tm e  i w y c i n a n o  a l b o  c h o r ą  p o ł o w ę  m a c i c y

d w u ro ż n e j  ( S l a w ia n s k y ) ,  a lbo  też  c a ł ą  m a c i c ę  p rzez  la p a -  
ro to m ię .  D o  sa lp in g o to m i i  d o d a w a n o  t r z e b i e n i e ,  a b y  u n i 
k n ą ć  p o n o w n e g o  n a g r o m a d z a n ia  się k rw i .  D o p ie ro  po w y 
c ięc iu  t r ą b k i  o p ró ż n ia n o  t r zo n  p rzez  o d p o w ie d n ie  n ac ię c ie  od 
s t ro n y  p o c h w y .

W  w y j ą t k o w y c h  p r z y p a d k a c h  w y k o n y w a n o  też o p ró cz  
p o w y ż s z y c h  z a s a d n i c z y c h  za b ie g ó w  i in n e ,  rz ad z ie j  d a ją c e  
się zas tosow ać .  I  t a k  S o n d b e i r a e r  (z k l i n ik i  S a n g e ra )  
o p isu je  p r z y p a d e k ,  w k t ó r y m  u 6 7 - le tn ie j  s t a r u s z k i  p o w s ta ł  
k r w i s t e k  m a c ic y  z po w o d u  z a ro ś n ię c ia  p o c h w y  j a k o  n a s t ę p 
s tw o  s ta rc z e g o  z a p a le n ia  p o c h w y ,  i r o z w i ja ją c e g o  się. r ó w n o 
cześn ie  r a k a  t r z o n u .  W y k o n a n o  o d j ę c i e  m a c i c y  n a d p o -  
c h w o w e  z a o t r z e w n o w e ,  p oczem  o tw a r to  p o c h w ę  od  d o łu  
i w y d re n o w a n o .

M a r t i n  zaś  w y k o n a ł  t a k ą ż  s a m ą  o p e r a c y ę  w  z w y 
k ł y m  p r z y p a d k u  z a ro ś n ię c ia  p o c h w y ,  k r w i s t e k u  m a c ic z n e g o  
i j a j n ik o w e g o ,  p o cze m  p o w s ta ła  w p o w ło k a c h  p rz a to k a ,  w y 
c h o d z ą c a  z szy i  m a c ic y .  M e y e r  w  p r z y p a d k u  k r w i s t e k u  
m ai  ic z n e g o  i j a j n ik o w e g o  (m a c ic a  d w u ro ż n a )  po s tąp i ł  sobie  
t a k ,  że  w y c ią ł  p rzez  Iap a ro to m ię  t r ą b k i  i j a j n i k i ,  m a c i c ę  zaś 
p o z o s ta w i1 n ie tk n ię t ą .  P o  w y t r z e b i e n iu  k r w i s t e k  m a c i c y  u leg ł  
pow oli  z u p e łn e m u  w essa n iu .  W  i n n y m  p r z y p a d k u  k r w i s t e k u  
m a c ic y  w ro g u  p r a w y m  i k r w i s t e k u  t r ą b k o w e g o  w y k o n a ł  
A b e l  c a łą  o p e r a c y ę  p rzez  p o ch w ę ,  m im o  iż k r w i s t e k  t r ą b k i  
m ia ł  r o z m ia r y  g łó w ł  i d z ie c ięce j .  P o  n a s t a w i e n iu  g u z a  t r ą b -  
k o w e g o  do r a n y  o t rz e w n o w e j  p o m n ie js z y ł  go p rzez  n a k ł u 
c ie ,  p oczem  o d c ią ł  ró g  p r a w y  m a c i c y  w ra z  z z a p a d n ię tą  
t r ą b k ą .  ( D o b r y  w y n i k  w t y m  p r z y p a d k u  n ie  z a c h ę c a ,  j e 
d n a k  do s to so w a n ia  d ro g i  p o c h w o w e j  w p o d o b n y c h  ra z a c h .  
P ę k n ię c i e  k r u c h e j  ś c i a n y  ro z c ią g n ię te j  t r ą b k i  m oże  b a rd z o  
ła tw o  p r z v  t a k  d u ż y c h  r o z m ia r a c h  g u z a  z d a r z y ć  się, co w r a 
zie w ła sn o ś c i  z a k a ź n y c h  k r w i s t e k u  p o c ią g a  z a  s o b ą  c ię ż k ie  
n a s tę p s tw a ) .

W  n a jn o w s z y c h  c z a s a c h  ra d z i  P f a n n e n s t i e l  w  p r z y 
p a d k u  k r w i s t e k u  m a c i c y  p r z y  b r a k u  g ó rn e j  części p o c h w y  
i t r u d n o ś c i  d o s ta n ia  się do g u z a  od do łu  w y k o n a ć  lap a ro to -  
m ię ,  o tw o rz y ć  dn o  m a c i c y ,  a  po o p ró ż n ie n iu  j a m y  m a c ic z n e j  
p rz e b ić  s i ln y m  z g łę b n ik ie m  ś c i a n ę  m a c ic y  k u  p o c h w ie  w  n a j -  
o d p o w ie d n ie j s z e m  m i e j s c u ,  p r z e p r o w a d z ić  s i ln ą  p ę t lę  j e d w a 
b n ą  p rzez  m iąż sz  m a c i c y  k u  p o ch w ie ,  z a s z y ć  od  g ó r y  m a 
cicę  i po w łok i ,  p o tem  śc i ą g n ą ć  m a c ic ę  za  p ę t lę  j a k  n a jn iż e j  
i p r z y s z y ć  b rz eg i  s tw o rz o n e g o  w  n ie j o tw o ru  do  b rz e g ó w  
pozosta łe j  części  p o c h w y .  O p e r u j ą c  t a k  w j e d n y m  p r z y p a d k u  
m ia ł  P .  w y n i k  d o b ry .

W  sposób  p o d o b n y  p o s tąp i ł  sob ie  n ie d a w n o  H a l b a n .  
C hod z iło  o k r w i s t e k  w  ro g u  d o b rz e  ro z w in i ę ty m  m a c i c y  d w u 
rożn e j  p r z y  z a ro ś n ię c iu  p rz e w o d u  ro d n e g o  w  s z y jc e  i b r a k u  
g ó rn e j  częśc i  p o c h w y .  Z a m i a s t  w y k o n y w a n e g o  z a z w y c z a j  
w  ty c h  p r z y p a d k a c h  w y c ię c ia  m a c ic y  z rob i ł  H .  po o tw a rc iu  
j a m y  b rz u s z n e j  o tw ó r  w d n ie  m a c ic y ,  a  o p ró ż n iw s z y  ja m ę ,  
w p ro w a d z i ł  m a c i c ę  w  t a k  s i lne  p rzo do zg ięc ie ,  ż e  m ó g ł  p r z y 
sz y ć  d n o  m a c ic y  do pozosta łe j  części p o c h w y .  N a p ię c ie  n ie  
b y ło  z b y t  d u ż e  i n a s tą p i ło  p r z y g o je n ie  się z w y n ik i e m  
d o b r y m .

B y ły b y  to p r a w ie  w s z y s tk ie  z a b ie g i  z a sa d n ic z e ,  d o tą d  
w o gó le  w y k o n y w a n e .

W s k a z a n i a  do tego ,  k i e d y  d ą ż y ć  w y łą c z n ie  p rzez  p o 
ch w ę ,  k i e d y  p rzez  I a p a ro to m ię  i p o ch w ę ,  k i e d y  w re sz c ie  
t y l k o  p rze z  Iap a ro to m ię ,  a c z k o lw ie k  s ą  w ie lk ie j  w a g i ,  u s t a 
lić  s r j  n ie  zd o ła ły ,  a  t o l n i e t y l k o  d la teg o ,  »że m a t e r y a ł  z po
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w o d u  r z a d k o ś c i  ty c l i  p r z y p a d k ó w  j e s t  z b y t  s k ą p y ,  lecz , co 
w a ż n ie j s z e ,  że k a ż d y  p ra w ie  p r z y p a d e k  p o s ia d a  szczegó ły  
i w ła śc iw o śc i  r ó ż n ią c e  go od in n e g o  p o d o b n eg o .  I n d y w i d u a l i 
z o w a n ie  k a ż d e g o  p r z y p a d k u  jes t tu  m o że  w ięce j p o tr z e b n e  
n iż  g d z ie in d z ie j .

S ąd zę ,  że b ę d z ie  to  z k o r z y ś c i ą  d la  z ro z u m ie n ia  r z e 
c z y  i u ła tw i  sa m o d z ie ln e  o r y e n tb w a n ie  się p r z y  o cen ie  w a r 
tośc i  i w y b o rz e  p o j e d y n c z y c h  spoąpbów  o p e r a c y j n y c h ,  w zg lę 
d n ie  d a  p o d s ta w ę  do  z a s to s o w a n ia  sp o so b u  o r y g i n a l n e g o  j e 
żeli n a  te m  m ie js c u  o m ó w ię  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  p o łącz o ne  
z n i e k t ó r y m i  z a b ie g a m i .

N a jw ię k s z e  b e z p o ś re d n ie  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  k a ż d e j  o p e 
r a c y i  k r w i s t e k u  p o le g a  n a  t e m ,  że  ła tw o  p r z y ł ą c z a  się z a 
k a ż e n i e .  B y ło  ono w e d ł u g  d a w n y c h  s t a t y s t y k  p rzed  e r ą  
a n ty s e p t y c z n ą  t a k  częste, że z a le d w ie  k i l k u  c h o r y c h  n a i  sto 
o p e r o w a n y c h  u ch o d z i ło  śm ie rc i .  P ó ź n ie j s z e  s t a t y s t y k i  w y k a 
z u j ą  s to p n io w o  c o raz  to lep sze  w y n i k i ,  a K ig ło s z e n ia  z la t  
o s t a tn i c h  o d n o sz ą  s ię  p r a w ie  w y łą c z n ie  do  p r z y p a d k ó w ,  u le -  
B ^ tn y c h  r ó ż n y m i  s p o s o b a m i,  co b y ło b y  o b ja w e m  je s z c z e  ; 
w ięce j  p o c ie s z a ją c y m ,  g d y b y ś m y  m ie l i  p ew n o ść ,  że  ró w n ie  
c h ę tn i e  o g ła s z a ją  o pera tO row ie  p r z y p a d k i  n ie p o m y ś ln e ,  j a k  
i szczęś liw e .  W  k a ż d y m  ra z i e  s p o r y  s z e r e g  o s ta tn ic h  p r z y 
p a d k ó w  k a ż e  w nosić ,  że  w ra z  z u m ie ję tn ie j s z e m  p rz e ts rz e -  
g a n ie m  z a s a d  p o s tę p o w a n ia  b ez g n i ln e g o  w id m o  z a k a ż e n ia  
z a c z y n a  się cofać.

P o w i k ł a n i e  z k r w i s t k i e m  t r ą b k o w y m  m ieśc i  
w  so b ie  ró w n ie ż  s z e r e g - p r z y k r y c h  m o ż l iw ę śc i .  B o y e r  i D u -  
p u y t r e n  b y l i  w id o c z n ie  n a  t e m  p o lu  z u p e łn ie  n ie szczęś l iw i  
co sk ło n i ło  ich  do  c o k o lw ie k  zadale lgo  id ą c e g o  tw ie r d z e n ia ,  
w y p o w ie d z ia n e g o  w sw o im  czas ie ,  że  k a ż d y  p r z y p a d e k  po
w i k ł a n y  k r w i j t e k i e m  t r ą b k i  u w a ż a ć  n a le ż y  za  b e z w z g lę d n ie  
ś m ie r t e ln y ,  w  n ie z b y t  d a w n o  jieszcze z e s t a w i ł  F u l d  3 9  p r z y 
p a d k ó w  k r w i s t e k u  m a c ic z n e g o ,  le c z o n y c h  o p e r a c y jn ie ,  z tego 
12 p r z y p a d k ó w  p o w ik ła n y c h  k r w i s t e k i e m  t r ą b k i ,  z k t ó r y c h  
t y l k o  3 p o z o s ta ły  p r z y  ży c iu .  T u  z n o w u  z a k a ż e n i e ,  o k tó r e  
ła tw o ,  o d g r y w a  p ie r w s z ą  ro lę ,  a  p r z y ł ą c z y ć  się m oże  ła tw o ,  
je ż e l i  t r ą b k a  z p o w o d u  z r o - s t ó w  i z a g i ę c i a  lub  z po
w o d u  z b y t  w  ą z  k i e g o  p o ł ą c z e n i a  z j a m ą  t r z o n u  n ie  
zd o ła  się dość  s z y b k o  i d o k ła d n i e  op ró żn ić .  D a ls z e  n ie b e z 
p ie c z e ń s tw o  g ro z i  c h o re j  w  ra z ie  p ę k n i ę c i a  t r ą b k i  w c z a 
sie o p e ra c y i ,  po n ie j ,  lu b  n ie z a le ż n ie  od n ie j .  S p o s t rz e g a n o  
n a w e t  p ę k n ię c ie  n ie d o k ła d n ie  op ró żn io n e j  t r ą b k i  d o p ie ro  19 
d n ia  po z a b i e g u , szcz eg ó ln ie  w s k u t e k  n o w e g o  p r z y p ł y w u  
k r w i  p r z y  n a jb l iż s z e j  m ie s iączce .  I s t n i e j e  k i l k a  c z y n n ik ó w  
u ł a t w i a j ą c y c h  to z d a rz e n ie .  Ł a tw o  sob ie  w y o b ra z ić ,  że o tw ie 
r a j ą c  'd ro g ę  k u  p o c h w ie  i o p ró ż n ia ją c  n i e z b y t  pow oli  t r zon  
m a c ic y ,  sp * q w ad za  s ię  n a g le  z m i a n y  w  w a r u n k a c h  c i ś n i e 
n i a ,  pod  k tó r e m  d o tą d  t r ą b k a  p o z o s ta w a ła ;  w s k u t e k  czego  
z o s ta je  o n a  ze s t r o n y  t ło czn i  b r z u s z n e j  n a g le  u g n ie c io n a  
w  k i e r u n k u  m n ie js z e g o  opo ru ,  a  n ie  m o g ą c  się d o s ta te c z n ie  
p o d d a ć ,  p ę k a .  C ie r i u tk i e ,  r o z c ią g n ię te  ś c i a n y  t r ą b k i  są  z n a 
t u r y  r z e c z y  b a rd z o  k r u c h e ,  a  k r u c h o ś ć  ta  j e ś z c z e ^ s i ę  z w ię 
k s z a  w  raz ie  p r z y ł ą c z e n ia  się z a k a ż e n i a  i w y w ią z a n łą ^ s p r a w y  
z a p a ln e j  w  sa m e j  ś c ia n ie  t r ą b k i .  W y n i k a  s t ą d  z a s a d a ,  a b y  
k r w i s t e k  o p r ó ż n i a ć  j a k  n a j w o l n i e j .  L e c z  n a w e t  
w ra z i e  b a rd z o  p o w o ln eg o  o p ró ż n ia n ia  t r e ś c i  g ro z i  p r z e d a r 
cie  k r u c h e j  t r ą b k i ,  j e ż e l i  i s tn ie ją  z ro s ty  p o m ię d z y  n  ą  a  o to 
cz e n ie m ,  t. j .  j e l i t a m i ,  s i e c i ą ,  lu b  o t r z e w n ą  ś c i e n n ą ,  k tó r e  
n ie  p o z w a la j ą  t r ą b c e  się k u r c z y ć  i p o d d a ć  z j e d n e j  s t r o n y  
d z ia ł a n iu  t ło c z n i  b rz u s z n e j ,  z d ru g i e j  s t ro n y  p o c ią g a n iu  ze

s t r o n y  o p ró ż n ia ją c e j  się i k u r c z ą c e j  się c o ra z  b a rd z ie j  m a 
c ic y .  i P ę k n ię c i e  t r ą b k i  p o c ią g a  za  so b ą  w y la n ie  się t r e śc i  do 

_ j a m y  o tr z e w n o w e j  i n a jc z ę śc ie j  o s t re  .z a p a l e n ie  o t rz e w n e j .  
N a d to  m o ż l iw e  j e s t  p r z e d a r c i e  p r z y  tej spo so bn ośc i  n a 
c z y n i a  p r  z e b i e»g,a j ą c e ^ o  w ś c i a  n  i e t  r  ą  b k  i i s k r w a 
w ie n ie  się c h o re j  t ą  d ro g ą .  P r z e d a r c ie  t r ą b k i  m oże  te zS n a -  
sjtąpić w cz a s ie  o d le g le js z y m  od o p e ra c y i ,  w s k u t e k  z b y t  n a -  
g łeg o  p o d n ie s ie n ia  c iś n ie n ia  ze s t r o n y  t ło czn i  b r z u s z n e j ,  p rzy  
g w a ł to w n y m  r u c h u ,  k a s z lu ,  p a r c iu  n a  s to lec  lu b  za d z ia ła n iu  
u r a z u  od z e w n ą t rz .

M o ż l iw y  j e s t  d a le j  k r w o t o k  d o  w n ę t r z a  n a g l e  
o p r ó ż n i o n e j  j a m y  m a c i c z n e j ,  j a k o  n a s tę p s tw o  w ie l 
k ie j  ró ż n ic y  c iś n ie n ia  n a  z e w n ą t r z  ■ w e w n ą t r z  ś c i a n y  m a 
c ic y .  W  ra z ie  z ro s tó w  z j e l i t a m i  m oże  w ceszc ie  p ę t la  od 
p o w ie d n ia ;  p o c ią g a n a  p rzez  o b n iż a j ą c ą  się t r ą b k ę ,  lub  m a 
c icę ,  u ledz  z a g ię c iu ,  z n a s t ę p o w y m i  o b j a w a m i  z w ę ż e n i a  
l u b  z a m k n i ę c i a  j e l i t  a. J a k o  w y j ą t k o w e  p o w ik ła n i e  
o p isu je  B e n t  e n  m  ii 11 e r  t ę ż e c  po  o p e ra c y i  k r w i s t e k u

T o  b y ł y b y  w s z y s tk ie  łńiniej lu b  w ię c e j 'g r o ź n e  za jś c ia ,  
k tó r e  m o g ą  t o w a r z y s z y ć  zabie-gom o p e r a c y j n y m .  U w z g lę 
d n i l i ś m y  j e  p r z y  w y b o r z e  sp o so b u  o p e r a c y jn e g o  w n a s z y c h  
p r z y p a d k a c h .  D e c y z y a  z a z w y c z a j  n ie  b y łą  t r u d n ą .  N a d 
m ie n ię ,  że w a h a ć  się m o ż n a  b y ło ,  c z y  p ó jść  d r o g a  p o c h w o 
w ą  cz y  też  p rzez  l a p a r a to m ię  j e d y n i e  w  p r z y p a d k u  V I ,  po
w i k ł a n y m  d u ż y m  k r w i s t k i e m  t r ą b k i .  P b * d łu ż s z y m  n a m y ś le  
o b ra n o  d ro g ę  p o c h w o w ą  z p o w o d u ,  że, o ile b a d a n ie  d o 
k ł a d n e  i w  ty m  p r z y p a d k u  ł a tw e  p o zw a la ło  w nosić ,  g u z  
t r ą b k o w y  o k a z y w a ł  ru ch cm ośC  i g ł a d k ą  p o w ie rz c h n ię ,  a  w ięc  
w o ln y  b y ł  od z rb s tó w ;  —  p o n a d to  z d a w a ł  się p o z o s taw ać  
w sz e ro k ie in  p o łąc z en iu  z j a m ą  t r z o n u ,  j a k  o tem  ś w ia d c z y ły  
z a ró w n o  k s z t a ł t  ca ło śc i  p r z y  b a d a n iu  z e s ta w io n e m ,  j a k o t a ż  
b a rd z o  ła tw o  w y s t ę p u j ą c e  r ó w n o c z e s n e  u cz uc ia  e b e łb o t a n ia  
w trzo n ie  i t r ą b c e .  B r a k  w y ra ź n ie j s z e j  bo lesnośc i ,  p o d ra ż n ie 
n ia  o b sze rn e j  i p o d w y ż s z e n ia  c iep ło ty  n ie  p o z w a la ły  na  
p rz y p u s z c z e n ie ,  a b y  t r e ść  k r w i s t k u  miała(fc ,w lasnośc; z a k a 
źne .  L a p a r a t o m i ę  p o z o s ta w i l i śm y  w  r l izerw ie  na- w y p a d e k  
z a k a ż e n i a  t r e śc i  k r w i s t e k u  i p ie rw s z e g o  z a r a z  p o d w y ż s z e n ia  
się c iep ło ty ,  d a le j ,  c ze g o  s ię  s p o d z ie w a ć  w c a le  n ie  by fo  
p o d s t a w y ,  n a  w y p a d e k  z a g ię c ia  t r ą b k i  i z a le g a n ia  w nie j  
tre śc i ,  w re szc ie  w  ra z ie  p ęk n i^ S ia  g u z a  t r ą b k o w e g o .

N a k o n ie c  k i l k a  s low  o p r z y p a d k u  ^ 5  {fig. 4)): Defectuś 
vaginae, haematometm\ z a j m u j ą c y m  w s z e re g u  n a s z y c h  p r z y 
p a d k ó w  o d rę b n e  s t a n o w is k o  — i o z a s to s o w a n y m  tu  sposo
b ie  p o s tę p o w a n ia .  N a jw ię c e j  u w a g i  g o d n y  szczegó ł  po lega  
tu  n a  b r a k u  p o c h w y ,  k t ó r e m u  p rz e w a ż n ie  S tow arzyszy  r ó 
w n o c z e s n y  b r a k  lu b  b a rd z o  z n a c z n y  z a n ik  m a c ic y ,  w zg lę -  
d  lie p r z y d a t k ó w ,  p r z e d s t a w ia j ą c y c h  się w  t a k im  raz ie  n a j 
częśc ie j  w po s ta c i  c i e n k ic h  p o s t ro n k ó w ,  le d w o  w y b a d a l-  
n y c b  W  o s ta tn ic h  1 0  l a t a c h  og łoszono  6 p r z y p a d k ó w ,  p o 
d o b n y c h  do n a szeg o :

- • I 1, t a k  D a  C o s  t a  s tw ie rd z i ł  u  1 7 - le tn ie j  m u r z y n k i  
k r w i s t e k  m a c i c y  o b o k  zu p e łn e g o  b r a k u  pó.ćhwy i s ro m u .  
G u z  m ia ł  r o z m ia r y  m a c i c y  w  I V  m ie s ią c u  c ią ż y .  S z y ja  b y ła  
n a  n im  z a z n a c z o n a .  T u f f i e r  o g ła sza  p r z y p a d e k  b a rd z o  
z b l iż o n y  do  n a sz e g o ,  g d z ie  c e w k a ,  r o z s z e rz o n a  w s k u te k  

y Ą ió łk o w an ia ,  d a ła  p o w ó d  do  p o m y łk i  tego  r o d z a ju ,  że  u w a 
ż a n o  j ą  z a  p o c h w ę  z w ę ż o n ą  w tem  m ie js c u ,  gdzie:^się z n a j 
d o w a ła  s z y j k a  p ę c h e rz a ,  k t ó r ą  też  c h c ia n o  z p o c z ą tk u  ro z 
sz e rz a ć  b lą ś z k o w m c ą .  D  c e i o i A n d r e w s  sp o s trzeg a l i  o b o k  
b r a k u  p o c h w y  i k r w i s t e k  m a c ic y  o b u s t ro n n y  w ra z  z k r w i -



s tek iem  t r ą b k o w y m .  M a c i c a  w p r z y p a d k u  ty m  o d p o w ia d a ła  
w ie lk ośc ią  s w ą  I I I  m ie s iąco w i c iąż y .  W re s z c ie  L e v « r s ,
1 F l e c k  O g ła s z a ją  ró w n ie ż  p r z y p a d k i  ' p o d o b n e  do naszego .  
L u p e łn y  w ro d z o n y  b r a k  p rz e w o d u  szy i ,  n ie w y tw o rz e n ie  się 
u jsc ią  w e w n ę t r z n e g o  i b r a k  w sz e lk ie g o  W y raźn ie jszeg o  o d 
g ra n ic z e n ia  p o m ię d z y  s z y ja  a t r z o n e m ,  s p o s t rz e g a n e  w  n a 
szy m  p r z y p a d k u ,  s tw ie rd z a n o  ró w n ie ż  b a rd z o  r z a d k o  ( P a u l i  i 
T r e u b  i L.  L a n d a  u). P r a w i e  w s z y s c y  a u to r o w ie  z g a 
dzali się z aw sz e  w  p r z y p a d k a c h  k r w i s t e k u  m ac rćy  o b o k  
w ro d z o n eg o  z u p e łn e g o  b r a k u  p o c h w y  n a  w y c ię c ie  m a c ic y  
p rzez  l a p a r a to m ie  T e n ib a r d z ie j  j e s t  to p o s tę p o w a n ie  u s p r a 
w ied l iw io ne ,  g d y  gil z, j a k  w n a s z y m  p r z y p a d k u  le ż y  dość  
w ysok o .  S(t a r a j i E  s ię  j e d n a k  b y ć  do  o s ta tn ic h  g r a n i c  za-  
c l iS w aw czym i,  c h c ą c  n a d to  n i i e S z u p e ł n ą  pe 'wność, że  r z e 
czy w iśc ie  p o w y że j  n ie m a  ż a d n e g o  z a u łk u  p o c h w y ,  d ążon o  
W n a s z y m  p r z y p a d k u  do  g u z a  p o m ię d z y  p ę c h e rz e m  o o d 
b y tn ic ą .  O k a z a ł  się p r z y t e m  z u p e łn y  b r a k  p o c l iw y  i n ie  
zna lez iono  n ig d z ie  u jś c ia ,  an i  też części  o d p o w ia d a ją c e j  
sżyi. O g r o m n a  g ru b o ś ć  ś c i a n y  m a c i c y  n ie  p o zw a la ła  n a  
m y ś l  o u tw o rz e n iu  n o w e g o  ujścjia i u t r z y m a n i u  j e g o  d ro ż n o 
ś c i  w ob ec  f lownoozesnego b r a k u  p o c h w y .  W y c ię c i e  n a s tę p o w e  
m a c ic y  b y ło  z a te m  w l i p z y m  p r z y p a d k u  z u p e łn ie  u s p r a 
w ied liw ione .  P o w o ln e  ro z s z e rz a n ie  s zcz e l in y  p o m ię d z y  p ę 
ch e rz em  a, o d b y t n i c ą  w y tw o rz y ło  w c a le  n ie z łą  pochw ę) N ie  
z a t r z y m u j ą c  się w c a le  n a d  k w e s t y ą  p l a s ty k i  p o c h w y ,  p r z y 
p o m n ę  ty lk o ,  że id ą c  t ą  s a m ą  co m y  d ro g ą ,  w ie lu  a u to ró w  
o t r z y m a ło  w y n i k  z a d o w k ln ia j ą c y .

N ie s te ty ,  n ie  zd o ła łe m  ®1 nasze j  p a c y e n t k i  o t r z y m a ć  
od po w iedz i ,  c z y  o p e r a c y a  w ty m  p r z y p a d k u  w y s t a r c z a  n a  
s ta łe  u t r z y m y w a n i e  m n ie j  w ięce j p r a w id ł o w y c h  s to s u n k ó w  
p łc io w y c h .  W y ż e j  o p is a n e  sp o so b y  P f a n n e n s t ’ e l a  (p rz e 
d z iu r a w ie n ie  i p r z y s z y c ie  n a jn iż sz e j  c z ę ś ć  g u z a  do z a u łk a  
Pocj&wy), j a k o t e ż  H a l  b a n  a  (s tw o rzen ie  o tw o ru  w d n ie  m a 
c icy  i p r z y s z y c ie  d n a  do z a u ł k a  p o c h w y ) ,  n ie  n a d a w a ł y  się 
z u p e łn ie  w  n a s z y m  p r z y p a d k u ,  a  to p r z e d e w s z y s t k i e m  z p o 
w od u  w ie lk  j g ru b o ś c i  ś c i a n y  m a c ic z n e j ,  p o n a d to  z p o w o d u  
z u p e łn e g o  b r a k u  p o c h w y ,  co s p r o w a d z i ło b y  n i e t y lk o  z b y t  
w ie lk ie  n a p ię c ie  szw ó w , lecz  m u s ia ło b y  z a ra z e m  w y k l u c z y ć  
t a k  p o ż ą d a n ą  tu ta j  p l a s ty k ę  p o c h w y .

■Możemy s tw ie rd z ić ,  że  d ro g a ,  k tó r ą  o b ra l i ś m y  w obec
w s z y s tk ic h  n a s z y c h  p r z y p a d k ó w  b y ł a  w ła śc iw ą .  Ś w ia d c z y  
o tem  w  k a ż d y m  ra z ie  do  p e w n e g o  s to p n ia  s z c z ę ś l iw y  w y 
n ik  o s ta te c z n y ,  O siągany  z S a z e m  p rz y  p o m o c y  zab iegfi  j a k  
na j la g o d n ie js z f ia p .

S ąd zę ,  że d ą ż ą c  do  w y ro b ie n ia  sob ie  p e w n y c h ,  p rze 
c ię tn ie  d a j ą c y c h  się zas tó^ow ać ,  z a s a d  le cz en ia  k r w i s t e k u  
m a c ic z n e g o  i z a s t a n a w i ą c  się n a d  w a r to ś c ią  p o ró w n a w c z ą  
p o le c a n y c h  s p o s o b ó w  o p e r a c y j n y c h ,  c h o d z i ło b y  w p ie rw sze j  
l in ii  o o k re ś le n ie  tego ,  k t ó ^ e  p r z y p a d k i  n a d a j ą  s i ę  
d o  w y ł ą c z n e g o  l e c z e n i a  p r z e z  p o c h w ę ,  k t ó r e  
d o  s k  o m b i n  o w  a  n e g  o p r  z j9z p o c h w ę  i d r o g ą
b r z u s z n ą ,  a  w r e s z c i e  k t ó r e  d o  s a m e j  H p a r o -
t o m i i.

K a ż d y  się  ła tw o  zgo dz i ,  że  w s z y s t k i e  p r z ^ y p l a d k i ,  
n i e p o w i k ł a n e  k r w i s t e k i e i n  t r ą b k i ,  a  d o s t ę p n e  
°  d p o c h w y  n a d a j ą  s i ę  j e d y n i e  cl o o p e r  a c ' y : p o- 
c h w o w  e j .

U  o w y c i ę c i a  m a c i c y  w  c a ł o ś c i  p r z e z  ł a p a  r  a-  
t o m i ę  r z a d k o  ty lk o  z d a r z y  s ię  u z a s a d n io n a  s p o s o b n o ś ć . '  
J e s t to  z a b i e g . g p r o w a d z a j ą c y  s ta łe  s k a l e c z e n ie  ch o re j ,  w ięc
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ty lk o  w  b a rd z o  w y j ą t k o w y c h  p r z y p a d k a c h  (np. w  p rz y p .  
I X )  z n a jd z ie  u s p r a w ie d l iw ie n ie .  N ie  u le g a  w ą tp l iw o ś c i ,  że 
d ro g ę  tę  s to so w an o  rzad z ie j  dla!, r z e c z y w is te j  k o n ie c z n o śc i ,  
a  częście j w s k u te k  p o m y ł e k  ro z p o z n a w c z y c h ,  od  k t ó r y c h  
z re s z tą  i n a  p rz y sz ło ść  t r u d n o  b ę d z ie  się u s t rze d z .  W s k a z a 
n ie  do  w y ję c ia  m a c i c y  p rzez  l a p a r o to m ię  s t a n o w i łb y  k r w i 
s t e k  p o w i k ł a n . y  z b r a k i e m  p o c h w y  —  w z g l ę 
d n i e  k r w i s t e k  p r z y  n i e z w y k l e  u t r u d n i o n y m  
d o s t ę p i e  o d  p o c h w y ,  i n i e m o ż l i w o ś c i  w y k o n  a?'  
n i a  o p e r a c y i  p l a s t y c z n e j ,  z a p e w n i a j ą c e j  o d 
p ł y w  t r  e ŚJ3 i

N a  u z n a n ie  z a s ł u g u je  d a le j  m y ś l ,  a b y  w  p r z y p a d k u
k r w i s t e k u  w j e d n y m  r o g u  m a c i c y  d w u r o ż n e j
i u t r  u d  n i  o n  e g o  z j a k i c h k o l w i e k  p o w o d ó w  d o s t ę p u  o d  
p o c h w y ,  wyfr .  i ą ć  c h o r ą  p o ł o w ę  m a c i c y  p r z e z  l a 
p a r o t o m i ę .

N a jw ię c e j  t r u d n o ś c i  w  w y b o r z e  d ro g i  o p e ra c y jn e j
s p r a w i a  p o w i k ł a n i e  k r  w i s  t e k i e m  t r ą b k i .  W  t y m  
p r z y p a d k u  n a le ż a ło b y  t r z y m a ć  się d w u  p u n k t ó w  o r y e n t a -  
c y j n y c h .  M a jącĄ tę  św iad o m o ść ,  że  g łó w n e m  n ie b e z p ie c z e ń 
s tw e m  j e s t  p ę k n ię c ie  t r ą b k i  i w y la n ie  się p ły n u  do j a m  
o tr z e w n o w e j ,  n a le ż y :

1) p r z e k o n a ć  się z a p o m o c ą  n a k łu c i a ,  w y k o n a n e g o  
' lege artis p rzez  p o c h w ę  n a  1— 2 d n i  p rz e d  o z n a c z o n y m

te r m in e m  o p e ra c y i  i b a d a n i a  b a k te r y o le g i c z n e g a  u z y s k a n e j  
t re śc i ,  c z y  t r e ś ć  k r w i s t e k u  j e s t  j a ł o w ą ,  c z y  n i e .

2) s t a r a ć  się s tw ie rd z ić ,  c z y  t r ą b k a  p o s i a d a  w a 
r u n k i  d o  d o k ł a d n e g o  o p r ó ż n i e n i a  s i ę ,  —  o czem  
ś w ia d c z ą  g ł a d k a  p o w ie r z c h n i a j g a z a  i ł a t w a  ru c h o m o ść  t. j. 
b r a k  z ro s tó w ,  j a k o t e ż  ł a tw e  p rz e n o s z e n ie  s ię  c h e lb o t a n ia  
z j e d n e j  j a m y  do d ru g i e j ,  co do w o d z i  do ść  sz e ro k ie g o  p o łą 
c z e n i ^  g u z a  t r ą b k i  z j a m ą  m a c ic y ,

J e ż e l i  t r e ś ń  o k a z u j e  s i ę  j a ł o w ą ,  ł a t w i e j  
j u ż  b ę d z i e  z d e c y d o w a ć  c i ę  p r z y  i n n y c h  d o  t e g o  
w s k a z a n i a c h  ( t r u d n y  d o s tę p  od p o c h w y ,  d u ż e  ro z m ia r y  
g u z a  trąb lco w eg o ,  o b o k  b r a k u  w a r u n k ó w ,  s p r z y j a j ą c y c h  
o p ró ż n ie n iu  s ię  t r ą b k i ) '  — n a  l a p a r o t o m i ę  i w y c i ę c i e  
t r ą b k i  (salphigectomycdj m a j ą c  n a  w zg lę d z ie  m oż l iw ość  
z e tk n i ę c ia  s ię  t re śc i  k r w i s t e k u  m im o  w sz e lk ie j  os t rożnośc i  
z w o ln ą  j a t n ą  o tr z e w n o w ą .  K r w i s t e k  m a c i c y  o t w i e r a  
s i ę  b e z p o ś r e d n i o  p o t e m  p r z e z  p o c h w ę .

W  r a z  r e ^ s  t w i e r d z e n i a  o b e c n o ś c i  d r o b n o u 
s t r o j ó w  w t r e ś c i  k r w i s t e k u  w s k a z a n e m  j e s t  z a 
s a d n i c z o  o p e r  o w a  ii i e o d  p o c h w y ,  b ez  w z g lę d u  n a  
to , czy  b a d a n ie  k a ż e  d o m y ś la ć  się w a r u n k ó w  k o r z y s t n y c h  
d la  d o sz czę tn e g o  o p ró ż n ie n ia  s ię  t r ą b k i ,  czy  n ie ;  l a p a r o 
t o m i ę  zaś  n a le ż a ło b y ,  j a k  mahim necessarhmi w y k o n a ć  
a priori t y l k o  w r a z i e  t e c h n i c z n e j  n i e m o ż l i w o ś c i  
z a s t o s o w a n i a  d r o g i  p o c h w o w e j ;  —  poza  t e m  zaś 
z a s t o s o w ą c ł j  a  k o  o p e t r a c y ę  w t ó r n ą  w  r a z i e  w y s t ą 
p i e n i a  w  p rz e b ie g u  p aM ierac ty jny m  (po o p e r a c y i  p o c h w o 
wej) w y r a ź n y c h  do  teg o  w s k a z a ń  (p ie rw sze  p o d w y ż s z e n ie  
c ie p ło ty ,  p ie rw s z e  o b j a w y  p o d ra ż n ie n ia  o t r z e w n e j )  N ie d a je  
s ię  b o w ie m  z a p rz e c z y ć ,  że  t r ą b k a  n a w e t  p o z r a s ta n a  i w ą z -  
k im  k a n a łe m  p o łą c z o n a  z j a m ą  m acicy*  p ow o li  d o k ła d n i e  
o p ró ż n ić  się m o że ;  —  w ś ró d  w y c ię c i a  zaś  t r ą b k i  szcz egó ln ie  
o toczone j z ro s ta m i  p rzez  l a p a ro to m ię ,  m o że  m im o  o s t ro żn eg o  
po s tęp ow an ia ,  p ę k n ą ć  k r u c h a  ś c i a n a  i t r e ść  w y la ć  się do 
o tr z e w n e j .  J e ż e l i b y  p o d cz as  la p a ro to m ii  c a łk o w i t e  w y c ię c ie  
t r ą b k i  bez  p rz e d z iu ra w ie n i a  ś c i a n y  n a p o tk a ć  m ia ło  z j a k i c h "

LEKARSK I. 119



120 PRZEGLĄD LEKARSKI. N r. 8 .

k o lw ie k  p o w o d ó w  n a  t r u d n o ś c i ,  d ą ż y ć  n a le ż y ,  o ile t y l k o  
ru c h o m o ś ć  i u m ie js c o w ie n ie  g u z a  n a  to p o z w a la ją ,  do w sz y 
c ia  t r ą b k i  w  p o w ło k i  i w y s ą c z k o w a n i a  j e j  n a  z e w n ą t rz  
(salpingotomia). P o s t ę p o w a n i e  d w u  c z a s o w e  w  p r z y 
p a d k a c h  m n ie j  n a g l ą c y c h  b y ło b y  p r z y t e m  w ła śc iw e m .

W o b e c  p rz y p a d k o w e g o  lu b  sa m o is tn e g o  p r z e d a r c i a  
t r ą b k i  i p r z e d o s ta n i a  się t r e śc i  do j a m y  o t r z e w n o w e j ,  pozo
s ta je  po j a k  n a j s t a r a n n i e j s z e m  o c z y sz c z e n iu  j a m y  b rz u s z n e j  
w a c ik a m i ,  w z g lę d n ie  po p r z e p ł u k a n iu  jo j  f iz y ó lb g ie z n y m  
r o z c z y n e m  soli k u c h e n n e j ,  z a ł o ż e n i e  w o r k a  M i k u -  
1 i c  z 'ą. _

W r e s z c i e  s łów  k i l k a  o l e c z e n i u  p o  o p  e r  a  c y  j  n e m .
Z a p o b ie g a j ą c  ro z k ła d o w i  obfic ie  w y p ły w a ją c e j  t r e śc i  

k r w i s t e k u  p o w in n o  się  s to sow ać  ^częste o b m y w a n i e  z e 
w n ę t r z n e  p ł y n a m i  j j u i z e c i  w  g n i l n y m i  s r o m u  i j e g o  
o to c z e n ia  i p o k r y w a ć  p o te m  s ro m  g a z ą  j o d  o f o r m o w ą  
s u c h ą  i g r u b y m  p o k ła d e m  w a ty  B r u n s a ,  w  celu s z y b k ie g o  
w c h ła n ia n ia  w y p ły w a j ą c e j  tre śc i ,  j a k o t e ż  p o d t r z y m y w a n ia  
i p r z y ś p ie s z a n i a  c ią g łe g o  p r ą d u  n a  z e w n ą t rz .  O p a t r u n e k  
z m ie n ia ć  n a le ż y  s k o ro  ty l k o  p r z e s ią k n ie ,  w  k a ż d y m  raziel 
p r z y n a j m n i e j  co k i l k a  go dz in .  P r z e s t r z y k i w a n i a  s a m e j  j a m y  
k r w i s t e k u  p ły n a m i  p rz e c iw g n i ln y m i  m n ie j  s ię  z a le c a ją ,  —  
g d y ż  w ła śn ie  w ś ró d  n ic h  i p rzez j n ie  s p r o w a d z ić  m o ż n a  ro 
p ien ie ,  w p r o w a d z a j ą c  d r o b n o u s t r o j e  z n iż s z y c h  czę śc i  d ró g  
r o d n y c h  do w y ż s z y c h .

Z  o b a w y  p rzed  z b y t  s z y b k i e m  o p ró ż n ie n ie m  k r w i s t e k u ,  
p r z e d  p ę k n ię c ie m  t r ą b k i  lu b  jej z a g ię c ie m ,  po leca  s ię  ch o 
re j  b e z w z g l ę d n y  s p o k ó j  p rzez  czas  t r w a n i a  tagp  n ie 
b e z p ie c z e ń s tw a ,  —  a w ię c  s p o k o jn e  leż e n ie  n a  w z n a k ,  u n i 
k a n i e  g w a ł to w n y c h  ru c h ó w ,  k a s z lu ,  p a r c i a  n a  s to lec ,  wo
gó le  w sz y s tk ie g o ,  Ł o  w y w o ł u je  n a g łe  w a h a n ia  c iśn ien ia  
w jam ie  b rz u s z n e j .  W  ty m  ce lu  n i e k t ó r z y  o p e ra to ro w ie  
s to s u ją  ró w n ie ż  o p a s k ę  b r z u s z n ą  ł a g o d n ie  u c i s k a j ą c ą ,  m a k o 
w iec  lub  m orf in ę  w  w ię k s z y c h  d a w k a c h  i o d ż y w ia ją  c h o rą  
t y l k o  p ły j ia m i .  S ą  ró w n ie ż  tacy^  k t ó r z y  o b a w ia j ą c  s ię  m o 
ż liw ości p o n o w n e g o  n a g r o m a d z e n ia  k r w i s t e k u  t r ą b k i  p o d 
czas  n a jb l iż s z e j  m ie s ią c z k i ,  p o z w a la j ą  c h o r y m  o p u śc ić  łó żko  
dop ie ro  po szczęś l iw em  je j  p r z e b y c i u .

D l a  u t r z y m a n i a  d r o ż n o ś c i  o tw o ru  w y tw o rz o n e g o  
p rzez  o p e ra c y ę ,  p o leca n o ,  o ile  od ra z u  o b s z y c i a  b r z e 
g ó w  d o k o n a ć  n ie  b y ło  m o ż n a  lub  n ie  c h c ia n o ,  n .  p. p rz y  
z a ro ś n ię c iu  p r z e w o d u  w  sz y jce ,  z a ło ż en ie  s ą c z k a  n a  k i l k a  
d n i ,  p oczem  się go u s u w a  i brzegu w śró d  d o g o d n ie j s z y c h  
w a r u n k ó w  o d p o w ie d n io  o b sz y w a .  ( W  V I  n a s z y m  p r z y p a d k u  
p r z e k o n a l i ś m y  się o m e p r a k ty c z n o ś c i  s ą cz k a ) .  P r z y  o b sz y c iu  
d ą ż y  s ię  do  z e sp o je n ia  ze s o b ą  b rz e g ó w  b ło n  n i ż o w y c h .

C el te n  d a j e  się prZy c ie n k ie j  i d o s tę p n ie  u s a d o w io 
ne j  p rz e g ro d z ie  ła tw e -  o s i ą g n ą ć ;  w  i n n y c h  p r z y p a d k a c h  
n a s t r ę c z a  on  p e w n e  t r u d n o ś c i .  G d z ie  m im o  o b s z y c ia  d ą 
żność  do z m n ie js z e n ia  się o tw o ru  je s t  z b y t  s i ln ą ,  t a m  s to 
su je  się p o n o w n e ,  s z e r sze  n a c ię c ie  i s y s t e m a t y c z n e  p o w ię k 
s z a n ie  o tw o ru  z a p o m o c ą  o d p o w ie d n ic h  r  o z s z e r  z a  d  e ł. Z a  
lep szy  i r a c y o n a l n ie j s z y  sposób  p o s t ę p o w a n ia  u w a ż a łb y m  
j e d n a k  w y k o n a n i e  o p e r a e y i  p l a s t y c z n e j ,  o d p o w ied n io  
do  p r z y p a d k u  o b m y ś la n e j  (P r z y p .  VI. fig. 6).

C ięźk ię r  p o w ik ła n ie  p o o p e ra c y jn e  s tan o w i  s to su n k o w o  
często  z d a r z a j ą c e  się z r o p ; e n i e  t r e ś c i  k r w i s t e k u ,  co 
p ro w a d z i  n i e k i e d y ,  j a k  n. p. w  p r z y p a d k u  P o z z i e g o  do 
o b ja w ó w  p o so czn icy .  Z r o  p i e n i e  k r w i s t e k u  p o c h w y  
l u b  m a c i c y  t r a k t u j e  s ię  j a k o  ro p ie ń  z w y k ł y ,  —  c z y l i  że

leczen ie  p o lega  n a  j a k  n a js z e r s z e m  n a c ię c iu  m ie j s c a  zw ę 
żonego ,  w y d r e n o w a n i u  i c zę s tem  p r z e p łó k iw a n iu  j a m y .  
Z  r o p i e n i e  p o o p e r a c y j n e  k r w i s t e k u  t r ą b k i  w y 
m a g a  za s to so w a n ia  ty c h  s a m y c h  z a sa d  le cz en ia ,  j a k i e  p rzed  
c h w i lą  u w a ż a l i ś m y  za  o d p o w ie d n ie  w o b e c  p r z y p a d k ó w  k r w i 
s t e k u  t r ą b k i  o w ła sn o ś c ia c h  z a k a ź n y c h ,  s tw ie r d z o n y c h  p rzed  
p rz y s tą p ie n ie m  do p ie rw s z e g o  z a b ie g u  o p e ra c y jn e g o .

C z c ig o d n e m u  szefow i m e m u ,  r a d c y  d w o ru  prof .  d ro w i  
H  J o r d a n o w i  w y r a ż a m  m ą  w d z ięcz n o ść  za  po zw o len ie  
o g ło szen ia  p o w y ż s z y c h  p r z y p a d k ó w ,  j a k o te ż  z a  ł a s k a w i e  
u d z ie la n e  m i  w s k a z ó w k i .

Uwzględnione piśmiennictwo:
(Skrócen ia: C. =  Centralbl. f. Geb. u.»Gyn. F. =  Fromel. Jahresber. 

tib. Geb. u. Gyn. S. =  Str.).
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iy . W y  c ią g i.

P ie le .  Nowy przyczynek (lo sprawy funkcyi hamują
cej słuchow ego ośrodka mowy w lewym płacie skronio
wym. [W iener klinische Wochenschrift, 38, 1903). Ju ż  na mię
dzynarodowym  Z jeździe lek arsk im  w Paryżu  w ykazał au tor, że 
cały szereg objaw ów  afatycznych, szczególnie zaś wielomówność 
w afazyi czuciow ej, oraz echolialię, odnieść należy do u stan ia  wpły
wu ham ującego, w yw ieranego przez słuchowy ośrodek mowy, zn aj
dujący się w piacie skroniow ym , na ruchow y ośrodek  mowy. N a 
potw ierdzenie tego zdan ia p rzy tacza P ieli nowy, przez niego spo 
strzogany przypadek, w którym  w yraźna p ara frazy a  przy b raku  głu
choty w yrazow ej, afazy a am nestyczna, zbliżona do wzrokowej, za
burzenia w pisan iu  przy częściowo utrzym anej możności czytania, 
w skazyw ały na uszkodzenie lewego płatu  skroniow ego z nieznacznym  
współudziałem  lub bez w spółudziału pierw szego je g o  zwoju. Oglę
dziny pośm iertne w ykazały r a k a  o skrze la  z k ilku  przerzutam i w m ó
zg u ; m iędzy innymi guz w średn iej jam ie  czaszkow ej, w ciskający  
się głęboko w p łat skroniow y. Do tego ostatn iego ogn isk a odnosi 
au tor wymienione wyżej objaw y zaburzeń w płacie  skroniowym , 
szczególnie zaś napadow e w yrzucanie niezrozum iałych zgłosek , któro, 
zdaniem  au tora, tłóm aczyć należy ustan iem  wpływu h am ującego 
uszkodzonego o śro d k a słuchow ego w płacie  skroniowym  na ośro
dek ruchow y mowy w płacie czołowym. Spira.

U  rb  a n t s c h i t s oh. Niedowłady odruchowe m ięśni koń
czyn i  mowy, w ywołane przez narząd słuchowy. (Monats- 
schrijt J .  Ohrenh., 1903). W w ielu chorobach usznych, zw łaszcza 
w chorobach uch a środkow ego, m ogą w ystępow ać niedow łady odru
chowe mięśni kończyn górnych, dolnych lub m ięśni mowy. Z abu
rzenia inerw acyi ram ienia praw ego po jaw iają  się  niorzadko w zm ia
nach pism a, przyczem  w wielu przypadkach  w ykazać m ożna zale
żność p ism a od każdor<zow ego stanu ucha. W  kończynach dolnych 
niedow ład również może w ystępow ać od stopn ia lekkiego aż do zu
pełnego porażenia. W  jednostronnem  cierpieniu usznem  niedowład 
odruchowy uw ydatnia się  w yłącznie albo przew ażnie po tej sam ej 
stronie ciała. N iedow łady te czasem  p rze m ija ją  prędko, albo też 
trw ają dłuższy  czas, naw et cały m iesiąc. Szybko p rzem ija jące  nie
dowłady m ięśni kończyn m ogą być wywołane także  przez różnego 
rodzaju  zadzia łan ia na ucho, ja k  cewnikowanie, zgłębnikow anie 
trąb k i usznej, przestrzykiw anie ucha, ucisk  na ściany uclia zewnę
trznego lub środkow ego i t. p. W  bardzo wybitnych przypadkach  
niedowłady te m ogą pozorow ać,eh orobę rdzen ia pacierzow ego. Z a
leżności tych niedow ładów  od stanu narządu  usznego dowodzi ich 
Poprawa, względnie ustąpien ie przy  stosow nych zabiegach  leczni
czych, kierow anych przeciwr chorobie usznej. N iedow ład mięśni 
mowy w yraża się w szybkiem  znużeniu głosu, w utrudnionem  lub 
niemożliwem w ym aw ianiu pojedynczych liter lub zgłosek. L ek k ie  
w początku zaburzenie mowy potęgu je  się  w m iarę dalszego czy
tan ia i dochodzi do zupełnej niem ożności czytania. 1 te zaburzenia 
Popraw iają się  pod wpływem zabiegów  leczniczych usznych. Szcze
gólnie uderzającem i są  zaburzen ia mowy, wywoływane przez tam - 
ponadę uciskow ą ucha środkow ego, u stęp u jące  szybko po usunięciu 
tam ponady. R zadko  w ystępuje pom ieszanie liter lub jąk an ie . R ó 
wnoczesne w ystąpienie niedow ładu m ięśni kończyn i mowy może 
dać obraz schorzenia, łudząco podobny do ogn isk a w płacie  skro
niowym lewym. W  szeregu tak ich  przypadków  spostrzegan o równo
cześnie objaw y astenopii, t. j .  niem ożność czytania przez dłuższy 
czas, z powodu w ystąpien ia na p rzeciąg  k ilk u  m inut licznych pun
któw czarnych w polu w idzenia do tego s to p n ia , że pole to wy
daje  się  całkow icie czarnem . Spira.

Dr. B r e c e l j .  Zbiór objawów'rzekom obłouiczych u no
worodków. (Jahrbuch  J u r  Kinderheilkunde, 1904, N r. 1). Przez 
m echaniczne zranienie i tarc ie  u noworodków i osesków  pow sta ją  
łatwo na błonie śluzow ej podniebienia rozpadliny i ubytki przy- 
błonka. W iększe uszkodzen ia i czynność b ak tery i, zn ajdu jących  się

w jam ie  ustnej, m ogą n adać tym  procesom  rozpadow ym  i zap a l
nym ch arak ter w iększy, aniżeli to odpow iada zw yczajnej form ie 
pleśniaw ek B ed n ara , pow stać m ogą rozległo obum arciu  przy błonica 
i błony śluzow ej, rzeczyw iste wrzody i naloty  błoniaste, k tóre  są  
w praw dzie n atury  niezłośliw ej i s ą  tylko podobne do btou błoni
czych. O pisana przez E p ste in a  „pseudodiphłheritis septica“ o se 
sków pow staje, wedle zdan ia au tora, skutk iem  odczynowych zm ian 
m iejscow ych w gard le  i przełyku w m iejscu w ejścia procesu  poso- 
kow atego, lub ja k o  drugorzędne zm iany posocznicze. Zarów no zm iany 
lokalne w górnych drogach  polykywych i oddechow ych, ja k  
i ogólny przebieg choroby w sk azu ją na pewne podobieństw o do b ło 
nicy. A utor spostrzegał nową je szcze  grupę przypadków , zbliżonych 
do błonicy, dotyczącą noworodków, k tó re  cierpiały  n a ciężkie u tru 
dnienie oddechu, wywołane przez ucisk  n a tchaw icę w skutek w ro
dzonego w ola lub pow iększonej grasicy . N ierozpoznanie tego cier
pienia prow adzi często  do bezcelowych zabiegów  w jam ie  ustnej 
i w gard le , n aru sza jących  całość błony śluzow ej, n a  których  wy
stę p u ją  zm iany, zbliżone do obrazu  błonicy.

D r. Boleslazv Komorowski.
K u g e l s h  o f e r .  Próchnienie kręgów z szczególn iej- 

szeni uwzględnieniem  późniejszego przebiegu. ( Jahrbuch  
fu r  Kinderheilkunde, 58. B . B . II. I, 1903). G ruźlicze próchnie
nie kręgów , tak  ja k  i gruźlicze próchnienie innych kości, w ystę
p u ją  częściej u pici m ęzkiej. Początek  tej choroby n a jczęśc ie j sięga  
wczesnego w ieku, a trzeci rok życia je s t  ja k b y  uprzyw ilejow any do 
tej spraw y. Praw ie w połowie przypadków  m ożna w ykazać istn ie
ją c ą  skłonność dziedziczną, pod czas gdy uraz nałoży odn ieść  z a le 
dwie do ‘/.i części. M iejscem  w ybranem  gruźlicy  je s t  dolna połow a 
k ręgo słu pa i to najczęściej 1-szy k ręg  lędźwiowy. Z pow ikłań  k li
nicznie m ożna w ykazać w 2/r, p rzy padkach  ropnie i to szczególnie 
w zakresie  m ięśnia lędźwiowego, w ychodzące n ajczęśc ie j z kręgów  
lędźwiowych. P orażen ia  w ystępu ją w 1 0 %  przypadków , n ajczęściej 
przy  za jęc iu  kręgów  szy jnych  i kończą się  w V5 śm ierteln ie . Zwy
rodnienie skrobiow ate w ystępuje  w Vt0 przypadków , a ogóln a g ru 
źlica w 2 5 przypadków . R okow anie w próchnieniu kręgów  je s t  w ąt
pliwe, gdyż śm iertelność wynosi 57 '6  prc., a  w yleczenie w 3 1 ‘3 prc. 
O stateczne wyniki leczenia ze stan ow isk a kosm etyczn ego  są  bardze 
niedobre, a co do zdolności zarobkow ania, oraz m ożności i zdolno
ści ruchów  wogóle, są  ledwo zadow alniające. L eczen ie  powinno być 
n astęp u jące : 1) zaraz w początku  choroby pow inno się  rozpocząć 
leczenie m iejscow e i ogólne i to, o ile m ożebne, w z a k ła d z ie ; 2) 
m iejscow e Rezonie polega na ułożoniu poziomem, n ieraz  połączonem  
z w yciąganiem . W  rozpoczynającemu się stężen iu  należy założyć g o r
se t S a y ra  aż do okresu  ukończonego w zrostu c ia ła ; a naw et p ó 
źniej chory tak i winien być pod opieką le k a rsk ą ; 3) ropnie opa
dowe, grożące przebiciem  lub w yw ołujące w ielką gorączkę i z a g ra 
ża jące  życiu, należy wcześnie otw ierać, za ś w szystkie inne ropnie 
leczyć w strzykiw aniaini jodoform ow om i.

D r. Bolesław  Komorowski.
K a t  z. Zapobieganie rakowi żołądka. [Deutsche med. 

Wochenschrift, N r. 47, 1903). Do czynników, m ogących  się n ie je
dnokrotnie przyczynić do rozw oju rak a , za licza ją  oddaw na dziedzi
czność, wiek i temu tow arzyszące zm iany w naczyniach, u razy , bli
zny, wpływy odżywcze, czasem  i zakażen ia na tle  pasorzytniezem , 
nigdy je d n ak  nie udowodniono bez zarzutu, że je d n a  z powyższych 
przyczyn je s t  w tym lub owym przypadku  isto tn ą przyczyną ra k a  
żołądkow ego. Inaczej rzecz się m a z przew lekłem  drażnieniem : k li
nicznie je s t  praw ie udow odnioną rzeczą, że długotrw ale m echani
czne lub chem iczne drażn ien ia s ą  w stan ie  wywołać ra k a ; dość 
przypom nieć ra k a  w argi, lub u st  po drażn iącem  kaleczen iu  ostrym  
zębem ; r a k a  m acicy pod wpływem noszenia k rą ż k a  i t. d .;  r a k a  
odźw iernika, je lita  grubego albo odbytnicy; w szystko są  to m iejsca 
narażone na m echaniczne obrażenia, ucisk, ta rc ie  i t. p. J e ś l i  się  
dalej w eźm ie pod uw agę m iejsca, w których  z szczególnem  upodo
baniem  u sad aw ia się  rak  przew odu pokarm ow ego, to m ożna stw ier
dzić, że n ajczęściej w żołądku, bardzo rzadko w je lic ie  cienkiem  
lub w przebiegu je lita  grubego, znów Częściej w dolnym  odcinku 
te jże  k iszk i. Tem u usadow ieniu dziwnie odpow iada treść  przew odu 
pokarm ow ego : w żołądku, z w yjątkiem  płynów, je s t  treść  m azista  
i zm ieszana ze znaczną ilością cząstek  tw ardych, w je lic ie  cienkiem  
je s t  płynna, w k iszce  grubej s ta je  się  tre ść  znów tw a rd ą , zb itą 
m asą. Z tego w ynika, że rak  znaehodzi się  w tych m iejscach , 
w których  tw arda treść  pokarm ow a w yw iera ustaw iczne drażn ien ie; 
niem a go zaś tam , gdzie treść  je s t  płynna. Ja k ż e ż  więc tem u za- 
p o b ied z?  Środki ochronne były  ju ż  n ie jedn okrotn ie  po d aw an e : ze 
względu na często pojaw ianie s ię  r a k a  m acicy, proponuje n. p. 
D uhrssen  niszczenie błony śluzow ej m acicy zapom ocą w aporyzacyi 
u każdej kobiety, przechodzącej w wiek zw rotu p łc io w eg o ; B eh la  
o strzega przed jedzeniem  surow ych owoców i jarzy n  i t. d .; na z a 
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sadzie  je d n ak  powyżej przytoczonych uw ag polegałoby zapobieganie 
na w prow adzaniu do żo łądka m iękkaw o-plynnej treści pokarm ow ej. 
Im  bowiem tw ardsze s ą  cząstk i pokarm ow e, w prowadzone do żo
łąd k a , tem  w iększe je s t  tarc ie  o ściany żołądka i więcej czasu  po
trzeb a do straw ien ia. Pierw szym  więc w arunkiem  je s t  należyte i do
kładn e żucie, z którem  połączone je s t  obfite ślinienie, n ada jące  k ę
sowi m azistą lub półpłynną żbitośe, drugim  nieodzownym w arunkiem , 
by pokarm y były gotow ane: dośw iadczenie bowiem pouc/.a, że ta 
kie pokarm y byw ają szybciej i lepiej traw ione, aniżeli surow e. P o
p ijan ie  wody lub innego obojętnego płynu byłoby trzecim  i o sta
tnim  w arunkiem ; całe tedy zapobiegan ie zm ierza do ja k  najw ię
kszego „szan ow an ia" zagrożonego narządu.

D r. Pisek  (Podgórze-K raków ).
H e c k e r  O przyrządzaniu kefiru. ( Therap . Jlonatshefte, 

X V II. S tr . 622). A u tor pod aje  bardzo prosty  i tani sposób przy
rządzan ia  kefiru  w domu N ależy się  zaopatrzyć w m ałą  ilość za
czynu kefirow ego, sprzedaw anego w ap tek ach  tak  zw. „z iarn  kefi
row ych" (K efir-K orn er). Ilość, ja k ą  nabyć można w N iem czech za 
60  fenigów, w ystarcza na litr  m leka. Połowę kupionych ziarn kefiru 
w sypu je się do flaszk i litrow ej, poczem  nalew a się m leka, nie wy
pełn ia jąc  flaszki, lecz zostaw iając  przestrzeń  wolną, odpow iadającą 
grubości palca, d la pom ieszczenia gazów. F la sz k ę  zatyka się  luźnie 
czystym  korkiem . N astępn ego  dnia w ypełuia się w podobny sposób 
m lekiem  dru gą litrow ą flaszkę i dodaje  resztę  ziarn  kefiru . F la szk i 
należy chronić przed bezpośrednim i prom ieniam i słonecznym i, w le- 
cie przechow yw ać w m iejscu  chłodnem  i w strząsać  je  co 2 do 3 go
dzin. N a  trzeci dzień kefir je s t  gotow y do użytku ; osad  z m le
kiem , t. j .  w arstw ę grubości dwóch palców  na dnie flaszki, zosta
w ia się, dopełnia m lekiem  w sposób wyżej podany i otrzym uje się  
po 2 dniach nową porcyę kefiru. Czynność tę ponaw iać można w nie
skończoność, używ ając ciągle  tego sam ego niezniszczalnego zaczynu 
kefirow ego. Po k ilku  dniach używ ania ciągłego ziarn kefirowych 
m ożna je  wyłowić z m leka, przeplókać przegotow aną w odą, wysu
szyć na słońcu i przechow ać na później w suchem  m iejscu  do ewen
tualnego użytku. P o  .dalszego przyrządzan ia kefiru  w ystarcza już  
pozostało ść  m leka kefirow ego, które teraz za stęp u je  w przyrządza
niu z iarn a kefirow e. Sposób postępow ania przypom ina sporządzanie 
zakw aszki (Sau erteig ) przy pieczeniu chleba. A u tor zaznacza, że 
w ten sposób otrzym any kefir zupełnie dorównywa sm akiem  i w ar
tością spożyw czą kefirow i, dostarczanem u przez zakłady na w ielką 
skalę, d od ając  p rzy tem , że pasty lk i kefirow e, rek lam ow ane z ró
żnych stron , n ie różnią się  niezem w działaniu od ziarn kefirowych, 
zn ajdu jących  się  w każdej aptece, lub sporządzanych  w domu. Pom i
ja ją c  pow szechnie znaną w artość odżyw czą kefiru , podnosi au tor 
ja k o  zaletę  kefiru  wobec m leka jego  ubóstw o w hakterye chorobo
twórcze. P rzyrządzan ie  kefiru dokonyw a się dzięki silnem u rozw o
jow i ży jątek  kefirowych, który  p rzygłusza rozwój innych drobno
ustro jów  m leka, lub w prost istnienie ich uniemożliwia. W sk u tek  
tego nie trzeb a w yjaław iać m leka, przeznaczonego na kefir. Tem  sa 
mem kefir zapobiegaćby winien przeniesieniu gruźlicy. Możliwem 
więc je st ,  że kefir n ada je  się  do odżyw ienia dzieci d la uchronienia 
ich przed niebezpieczeństw em  zakażen ia gruźlicą. Orzechoioski.

L e w i t t .  O kilk u  nowych przetworach odżywczych.
(Deutsche med. Wochenschrift, N r. 43, 1903). 1) Sanatogen , sk ła 
da jący  się  z 9 5 %  kazeiny i 5 %  giicero-fosforann sodow ego, przed
staw ia się  w postaci suchego białego proszku  bez sm aku , lekko 
pęczniejącego w zimnej wodzie, a rozpuszczającego  się na białe 
m leczko w wodzie ciepłej. B ad an ia , tyczące się przem iany m atery i 
przy podaw aniu san atogenu  i m ięsa, a  przeprow adzone przez Y isa  
i T ren pela, doprow adziły praw ie do jednakow ych  w yników: pod w zglę
dem więc straw n o śc ifsto i san atogen  na równi z m ięsem . D alsze  b a
dania, odnoszące się do w essalności sanatogenu , w ykazały, że ju ż  
w ciągu  '/r— %  godz. zo sta je  ten przetw ór w zdrowym żo łądku  zu
pełnie w essany, w chorym zaś u stro ju , w zględnie żołądku, rzecz się 
m a cokolw iek in acze j; w każdym  je d n ak  raz ie  san atogen  je s t  b a r
dziej straw ny, aniżeli b iałko innego pochodzenia, co za tem idzie, 
że chorzy m ogą spożyw ać dziennie 50  grm . i więcej tego przetw oru 
bez szkody dla u stro ju . Dzieciom  pod aje  się  w m leku , w kakao, 
czekoladzie 8 — 10 grm . dziennie, czyli mniej więcej 3— 5 łyżeczek 
kaw ow ych; chorym , którzy po jak im ś czasie  nie o k azu ją  przybytku  
n a wadze, należy daw kę pow iększyć; nigdy je d n ak  więcej niż 15 
grm . dziennie. R y b iczk a podaw ał san atogen  w chorobach krw i, 
w przypadkach  zboczeń układu nerwowego, w cierpieniach  żołądka 
i k iszek : na zasadzie  więc swych n ader pom yślnych wyników pod
nosi au tor w ysoką silę  odżyw czą tego przetw oru, przyczem  nadm ie
nia, że łaknien ie widocznie się w zm agało, przypadłości nerwowe, 
a  szczególniej bezsenność, zwolna, ale  sta le  znikały, a nie b rakło  
także  przypadków , w których  ilość hem oglobiny w yraźnie w zrosła. 
S ick in ger i P ro b st donoszą o bardzo  dobrych w ynikach po sanato-

genie u um ysłowoehoryeh, a  fizycznie wycieńczonych, naw et w jed li) m 
przypadku  ob łąkan ia w ystąpił w krótkim  stosunkow o czasie  niezwy
kły  spokój i pogoda um ysłu, a  po kilku  m iesiącach  wyleczenie. 
P rzetw ór ten znakom icie zazw yczaj dz ia ła  w nerw icach, połączo
nych z fo s fa tu ry ą , w stan ach  trw ogi, lę k u , zadum y, a  szczególniej 
u umysłowo chorych, nie przyjm ujących  ja d ła . W  końcu nadm ienić 
należy, że na w zrost i rozwój osesków  (M e itn e i) w yw iera sanatogen  
bardzo dobry wpływ.

2) H igiam a , przetw ór sproszkow any, zaw ierający  mloko, słód , 
kakao , cu k ier i istoty  klojow ate, je s t  szczególniej w skazany w c ie r 
p ieniach  żołądkow o-jelitow ych, rak u , w rzodzie żo łądka, w chorobach  
n erek  i płuc, niedokrew ności, zołzach, w stan ach  gorączkow ych i r e 
konw alescencjo, w reszcie dobrze oddziaływ a w ciąży i ok resie  k a r 
m ienia: dodany do napoju , przew yższa o wielo kaw ę, h erb atę  lub 
kakao. Sch iirm ayer podaw ał liigiam ę chorym  na kam icę żółciow ą 
i zauw ażył bardzo pom yślny wpływ —  G od are l-D an h ieu x , słynny 
znaw ca chorób żołądkow ych, polecał ten przetw ór w dwóch przy
padkach  wrzodu żolądkow ogo: w obydwóch szlo o odżyw ienie b a r 
dzo wyniszczonych chorych ;j podaw ano więc liigiam ę w lewatyw ach 
odżywczych, k tó re  z zadziw iającą łatw ością byw ały w essane, z czego 
w ynika, że to postępow anie je s t  dzielnym  środkiem  pomocniczym 
w leczeniu wrzodu żołądkow ego. Sposób  zaś przyrządzan ia takiej 
law atyw y je s t  n astępu jący : 4 0 — 50 grm . proszk u  higiam y m iesza 
się z m ałą ilością  gorącej wody, n astępn ie go tu je  z 300  grm . m leka, 
poczem dodaje  się  3 grm , soli kuchennej, w zględnie jedn o ja jo , 
a  w reszcie w odpowiednich przypadkach  trochę alkoholu. Równioż 
w chorobach dzieci uw ażano bardzo dobre w yniki po stosow aniu hi- 
giam y, zw łaszcza w niedokrew ności, krzyw icy, po chorobach  zak a
źnych, u dziew cząt zaś w okresie  pokw itania, w edług n astępu jącego  
p rzep isu : 1V2— 2 łyżeczek proszku  go tu je  się  z 1/i  litra  m leka, k tó rą  
to ilość po d aje  się  w edług w ieku 2 —3 razy  dziennie.

3) Roborat, przetw ór roślinno - odżywczy, zaw ierający  obok 
b ia łk a  znaczną ilość fo sfo ru  w postaci lecytyny, o przyjem nym  sm aku, 
skutkiem  czego może być dodaw any bez przeszkody do n ajro zm ait
szych potraw . D ośw iadczenia w ykazały, że z rzędu innych przetw o
rów odżywczych (tropon, aleurouat, plasm on i t. d.) roborat byw a 
najlepie j traw iony, naw et przez chorych, nie okazu jących  w żołądku 
wolnego kw asu solnego, stoi więc praw ie na równi z m ięsem . D r. 
llo p p e  stw ierdził, że b iałko, podaw ane w postaci ro b o ratu , w ytw a
rza daleko m niej kw asu  moczowego, aniżeli w dyeeie m ieszanej, 
wobec tego byłby robotnt w skazanym  w zaburzen iach  nerkowych, 
zw łaszcza, że je s t  zupełnie nie drażn iący . Sch lesin ger stosow ał ro
borat u 42 chorych, bądź to uiedokrew nych, bądź w cierpieniach  
żołądkow o-jelitow ych  u osób dorosłych i dz iec i, przyczem  w szyscy 
niem al chorzy znosili robo rat bardzo dobrze i okazyw ali po k ilku  
ju ż  tygodniach przybytek na wadze. T akże  u chorych gruźliczych 
okazał się  ten przetw ór korzystny. Cohn donosi, że podaw ał go 14 
chorym  ze znakom itym  w ynikiem ; R iekart zaś w przypadku  w rzodu 
żołądkow ego ze świeżym krw otokiem  stosow ał ogrzany ro bo rat w le 
watywie 4 razy  dziennie, według n astępu jącego  p rzep isu - 1— 2 ły
żek roboratu , 250  grm . m leka, łyżeczka m iałkiego cukru , dwie szczy
pty soli, pół szk lan ki w ina czerwonego, dw a żó łtka i dwio krople 
nalew ki m akow ca.

Sposób pod aw an ia tego przetw oru je s t  różny: zm ieszany z d ro
bną ilością  wody, jak o  dodatek  do m lek a , kakao, zupy lub do j a 
rzyn, mniej ju ż  do bulionu, n ajw iększą zaś je s t  za le tą  ro boratu , że 
go m ożna piec, zm ieszany bowiem  z pszenną (3 0 % ) lub innymi g a 
tunkam i m ąki, d a je  znakom ite —  o sm ak u  chleba —  pieczywo dla 
chorych na cukrzycę, znane pod nazwą chleba anam ylow ego (Ana- 
m ylbrot) i z tego też względu zasłu gu je  na ja k  n ajw iększe rozpo
w szechnienie. D r. Pisek  (Podgórze-K raków ).

G. E . B I  o cli. U wiąd osesków a kom órki Panetha. 
(Jahrbuch  fiit Kinderheilkunde , 1904, z. 1). Spraw ę uwiądu o se
sków jedn i autorow ie u w ażają  ja k o  następstw o przew lekłego z a k a 
żenia, będącego dalszym  ciągiem  zakażen ia, w yw ołującego ostry  lub 
przew lekły, istn ie jący  poprzednio nieżyt kiszek , inni zaś tłóm aezą 
ten p roces zm niojszonem  w chłanianiem  pożyw ek i zan ik a jący  stan  
następow y osesków  za licza ją  do następow ych objaw ów  degen eracyj- 
nych i zapalnych, które wywołał poprzedzający  nieżyt błony ślu zo
wej k iszek  i żo łądka. L e k a rze  francuzcy, nie zn a jd u jąc  żadnych 
zm ian m ikroskopow ych w przew odzie pokarm ow ym  w przebiegu  
uw iądu osesków , u trzym ują, że kiszki osesków , zm arłych na nwiąd, są  
znacznie dłuższe, niż w w arunkach  praw idłowym i; co m a być objaw em  
cechującym . Znane są  i opisyw ane przez H eubnera przypadki uw iądu 
osesków , w którycli przez odpowiednie leczenie dyetetyczne w k ró 
tkim  czasie  n astąp iło  w yleczenie, a  zatem  w tym  stan ie  chorobo
wym idzie więcej zdaniem  Iieu b n era  o zaburzenie czynnościowe, niż 
o zm iany anatom iczne. B ad an ia  B loch a m a ją  na celu rozstrzygnąć, 
czy badaniem  histologicznem  można w ykazać u dzieci w iędniejącyeh
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powód zm niejszonego ukłonienia pożyw ek, a  tein sam em  w yjaśnić 
stan chorobow y? Do badań używ ał zwłoki osesków , którym  bezpo
średnio po śm ierci u sta la ł jam ę  brzuszną zapom ocą w strzykiw ania 
10%  form aliny, a  głów ną m etodą barw ienia było podw ójne barw ie
nie metoda, E hrlick-B iondi-H eiden liaina. A u tor przedstaw ia badania 
3 przypadków , gdzie klinicznie rozpoznano: uwiąd i nieżyt przew le
kły żołądka i k iszek  i stw ierdza, że w ejrzenie zanikowej k iszek  w prze
biegu uw iądu osesków  polega na zwyezajnem  ich rozszerzeniu, a  nie 
na swoistym  zanikow ym  procesie, opisywanym  przez francuzów  jak o  
d ługa k iszka, a  przez B ag iń sk y ego  ja k o  cien ka śc ian a k iszek  z za
n ika jącą  błonę śluzow'ą. B łon a śluzow a k iszek  je s t  zupełnie praw i
dłow ą, a  we w szystkich  gruczołach  kiszek cienkich, a  naw et gru 
bych, są  liczne kom órki P an etlia , wypełnione cieczą pokarm ow ą, zaś 
w gruczołach L ieberk iih iia  ok azu ją  kom órki gruczołow e pewne zm iany, 
w skazujące, że gruczoły te, ja k o  gruczoły surow icze trawieńeowe, 
nie funkeyonow ały. Je ż e li więc stw iordzonem by było, że gruczoły 
L ieberk iikn a, tak  ja k  Pawłów w ykazał u psów, w ytw arzają u czło
wieka ferm ent, to łatw o zrozum ieć można, że zm niejszone wydzie
lanie tego, trwmjące dłuższy czas, może być przyczyną zaniku. To 
jednakow oż je s t  pew nik iem , że uwiąd osesków  przeb iega bez głęb
szych zm ian w przew odzie pokarm ow ym , a niedostateczne traw ienie 
pokarm ów , będące przyczyną tej choroby, polega nie na zniszczeniu 
tkanek, lecz na czynnościowych zaburzeniach  tych narządów .

Dr. Bolesław Komorowski.
W a g n e r .  Leczenie wrzodu żołądka. (Munchener med. 

Wochenschrift, 1904 , N r. I. II). A u tor sądzi, że długotrw ająca ś c i
sła  dyeta, odżyw ianie chorego zapom ocą law atyw  odżywczych je s t  
powodem, że leczenie w rzodu żo łądka tak  długo się przeciąga. Ju ż  
i tak  wyniszczonego chorego form alnie głodzi się, przez co i zabli
źnianie się  wrzodu żo łądka tak  powolnie n astępu je . Stosow anie wle- 
wań rozczynu soli kuchennej uw aża w prost za szkodliw e po krw o
toku żołądkow ym , gdyż podnosząc parcie  k rw i, możemy wywołać 
świeże krw aw ienie. Sposób  leczen ia w edług au to ra  powinien być 
n astępu jący : 1) bezwzględny spokój do 4  tygodni; 2) w orek z lo
dem na okolicę żo łądka ; 3) odpowiednie odżywianie- chorego, prze
dew szystkiem  pożywkam i b iałkow ate in i, aby w ten sposób usuw ać 
nadm ierną kw asotę. W czasie krw otoku podaw ać tylko m leko m ro
żone w ilości 300  grm . dziennie.. Trzeciego dnia po krw otoku wolno 
używ ać m leko łyżkam i i całe dw a j a j a  ubite, również m rożone; 
w ciągu 2 4  godzin zażyć 3 razy  d. po 2 grm . bizm utu (n igdy nie 
wlewać cewnikiem ). Z azw yczaj drugiego dn ia bole u stęp u ją . K ażdego  
dnia au tor dod aje  chorem u o ICO g im . m leka i o jedn o ja jo  su 
rowe więcej tak , że ósm ego dn ia chory otrzym uje w ciągu  dnia 
800  ctm. m leka i 8 ja j .  Ósm ego dnia po krw otoku pod aje  w kilku 
daw kach skroban e m ięso surow e (35  grm . dziennie). Po 14 dniach 
kleiki i suchark i, a  po 4  tygodniach m ięso pieczone, lub  dobrze 
gotow ane (jarzy n  żadnych). B izm ut sto su je  się  przez 10 dni. W  d ru 
gim tygodniu po k rw otok u , jeżeli po trzeba wym aga, poleca się że
lazo, np. B lau d a . T ak  postępu jąc  w klin ice prof. L en h artza , o trzj’- 
'inał au tor wyniki bardzo  dobre i n igdy nie potrzebow ał uciekać się 
do środków  ko jących  bole. J . Opolski.

Z u n t z .  W pływ cliyżości, ciepłoty ciała i wprawy na 
przemianę m ateryi w spokoju i podczas pracy mięśniow ej. 
(Archiv f .  d. gesammte Phjys. X C V . S . 192. 1903). W  przeciw sta
w ieństwie do człow ieka i kon ia nie wpływa widocznie chyżość u psów 
» a  stopę przem iany m atery i w stosunku do jedn ostk i przebytej 
drogi. Przy  podwyższonej ciepłocie zużycie substancyi u stro ju  spo
ż y w a ją c e g o  i pracu jącego  je s t  zw iększone; atoli m ięśnie w ykonują 
pracę p izy  podwyższonej ciepłocie z tem że zużyciem  substancyi, co 
i przy ciepłocie praw idłow ej. W artość  zużycia d la poszczególnych 
rodzajów  pracy  obniża się  znacznie pod wpływem wprawy. W praw a 
w pewnej czynności nie pow oduje równego zaoszczędzenia przy in 
nych zajęciach , w których  specyalne wyćwiczenie nie m a m iejsca.

Orzechowski.
G a r a t t .  Zmiany moczu po w ysiłkach fizycznych. (Jour

nal ot Physiol. X X I X . 1. S tr. 9. 1903). B adan ie  moczu podczas 
Pracy m ięśniow ej (jazd a  na ko le) i po n iej, wykonywano w k ró 
tkich odstępach  czasu , w ykazało, że p raca  wywołuje szybkie wy
dzielanie kw asu  siarkow ego ( jak o  soli potasow ej i am onow ej); ma- 
xhnmn w ydzielania przypad a o k ilk a  godzin w cześniej, niż maximurn 
w ydzielania całego azotu. K w as fosforow y w ydziela się  w zw iększo
nej ilości (w połączeniu z ziem iam i alkaliów  i am oniakiem ). Równo
cześnie w zm aga się  wydzielanie m ocznika i podnosi się odczyn kw a
śny moczu. Praw idłow y sto su nek  chloru do sodu nie u lega zm ianie.

Orzechowski.

V. Wiadomości bieżące.

Kraków, dnia 18 lutego.
*  Szósty zeszyt dzieła >Nauka o chorobach w ew nętrznych*, wy

dawanego przez prof. W. J a w o r s k i e g o ,  opuścił prasę. Zeszyt ten 
zaw iera: >Choroby płuc* przez doc. dr. Lud. K o r  c z y  ii s k i  e g o  i »Cho- 
roby se rca * przez prof. dr. Ant. G l u z i ń s k i e g o  i je st  do nabycia: 
we Lwowie w księgarni Altenberga, w Krakowie w księgarni S. A. 
Krzyżanowskiego — po cenie 3 kor. Zeszyt VII wyjdzie w m. kwietniu.

*  Minister ośw iaty zatwierdził uchwalę kolegium profesorów 
lwowskiego Wydziału lekarskiego, n ad a jącą  Dr. M a k s y m i l i a n o w i  
W ł a d y s ł a w o w i  H e r m a n o w i  stanow isko docenta chirurgii w tam 
tejszym  uniwersytecie.

*  N astępcą profesora derm atologii w Wiedniu, Dr. N e u m a n n a ,  
m a zostać Dr. E r n e s t ,  S i n g e r ,  syn prof. b. szkoły chirurgów we 
Lwowie, urodzony i wychowany w tem m ieście.

*  W rzawa, podniesiona przez dzienniki, zniew oliła poniekąd rząd 
francuski do w ynajęcia stosownego budynku pod zakład prof. C u r i e ,  
który do tej pory m ieścił się w małych, ciemnych i zimnych izbach, 
nie odpow iadających zupełnie swem u przeznaczeniu Zakład prof C u 
r i e  nie posiadał do tej pory etatowego szefa pracow ni: m inister ośw iaty 
zaproponował tę posadę Drowi chemii, pani C u r i e :  pierwszy to je st  
przypadek, że stanow isko etatowe „chef de laboratoire“ oddane zostanie 
kobiecie.

*  Dr. W r z o s e k ,  bibliotekarz Towarz. lekar. krakowskiego, wy
raża swe podziękowanie prof. W i c h e r k i e w i c z o w i  za roczniki cza
sopism  lekarskich i prof. C i e c h a n o w s k i e m u  za dzieła i rozpraw y: 
ofiarodaw cy przeznaczyli te dary do księgozbioru Towarz. lekarskiego 
krakowskiego.

*  Zwyczajne Walne zgrom adzenie Tow arzystw a sam opom ocy le
karzy odbędzie się w niedzielę, dnia 28 lutego, o godzinie 10 przed 
południem, w sali Kopernika (Collegium novum). Na porządku dziennym, 
obok czynności wstępnych, ma być zm iana statutu i oznaczenie stopy 
wkładki miesięcznej na r. 1904.

*  Trudności, na jak ie  n alrafia w Wiedniu rząd austryack i przy' 
obsadzaniu opróżnionych katedr, objaśn iły  go wreszcie, że każdy po
ważny kandydat żądać będzie przedewszystkiem  w arunków  do pracy 
naukowej, których zakłady wiedeńskie przeważnie nie posiadają. Temu 
uśw iadom ieniu zdaje się przypisać należy zam iar rządu wybudowania 
nowego Instytutu higienicznego, który obejm ie prócz tego zakład dla 
badan ia środków spożywczych, zakład seroterapeutyczny, oraz Insty
tut patologii ogólnej i dośw iadczalnej.

*  Nowe czasopism o, p. t. »Centralblalt fur norm ale und patholo- 
gische Anatomie mit Einschluss der M ikrotechnik*, poczęło wychodzić 
od stycznia bież. roku pod redakcyą prof. K r a u s  e g  o i Dr. M o s s e  
z Berlina. N akładcą je st  firma U r b a n  i S c h w a r z e n b e r g .

*  III Kongres niemieckiego Tow arzystw a chirurgii ortopedycznej 
rozpoi znie się w Berlinie d. 5 kwietnia b. r. — Zbiorowy referat na 
temat »Patologia i terapia przykurczeń staw ow ych* w ygłoszą profeso
row ie: M ik  u l i c z ,  L u d l o f f  i G o c h t .

*  W żadnem państw ie nie zdarza się tyle przypadków uduszenia 
osesków  przez rozespane matki lub m amki, ile ich byw a w Anglii. 
W r. 1900 stwierdzono urzędownie 1774 takich uduszeń, chociaż liczba 
ta stanowczo nie obejm uje wszystkich przypadków, gdyż najczęściej 
matki, a  zw łaszcza mamki, sta ra ją  się ukryć istotną przyczynę śmierci 
dziecka. Przyczyny tych nieszczęśliwych wypadków należy szukać 
w rozpowszechnionem  opilstwie kobiet w Anglii.

*  Między 2 a 8 b. m. doniesiono władzy o nowych przypadkach
d u r u  o s u t k o w e g o  w następujących powiatach G alicyi: bohorod- 
czańskim  (1 gm.), jarosław skim  (1 gm.), jaw orow skim  (t gm.), kamio- 
neckim (1 gm.), podhajeckim (2 gm.), przem yślańskim  (1 gm.), prze
worskim (1 gm.), śniatyńskim  (1 gm.), trem bowelskim (4 gm.), tur- 
czańskim (1 gm.), zaleszezyckim (2 gm.), zloczowskim (2 gm.).

Mianowania i odznaczenia. Na posadę po zm arłym  psychiatrze 
berlińskim, prof. J o l l y ,  pow ołany został prof. Z i e h e n .  Profesorem  
paryskiej kliniki chirurgicznej, w m iejsce prof. D u p l a y a ,  m ianow any 
został Dr. B e r g e r .

Nekrologia. Dr. C e z a r y  O k o l  ó w ,  lat 63, zm arł w gub. m iń
skiej. Dr. W i n c e n t y  T y s z k i e w i c z ,  poprzednio lekarz praktykujący
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w Zakopanem , a w ostatnim  czasie w Cieszynie, o ktorego zniknięciu 
w d. 26 w rześnia z. r. doniosły dzienniki, został pogrzebany d. 10 b. m. 
w Cieszynie. Zwłoki znaleziono w leśnej gęstwinie, należącej do wsi 
Stanisław ice pod Cieszynem. Dr. B e r n a r d  S z a n c e r ,  zm arł cl. 13 
b. m. w W arszawie, licząc lat 65

Bibliografia:
— Zdrowie Z. 2. M e s z :  Jak  powinny być urządzone stacye 

klimatyczne dla chorych piersiowych. W e s o ł o w s k i :  M orfologia j  b io
logia lasecznika gruźlicz.ego.

— Kronika lekarska  Z. 3. N i e d z i e l s k i :  Am putacya między- 
łopatkowo-piersiowa (c. d.). A n d r z e j e w s k i :  Krwotoczność zim nicza 
oraz o krwotokach i krwawieniach zirnniczych (c. d.).

— Gazeta lekarska  Nr. 6. P r u s z y ń s k i :  Ś. p. W ładysław 
Turczynowicz-W yżnikiewicz (W spomnienie pośmiertne). D m o c h o w s k i :  
Przypadek nagłej śm ierci z zatoru powietrznego skutkiem uszkodzenia 
żył kostnych. S e r k o w s k i  i M a y b a u m :  M ateryały do etyologii i sta
tystyki raka (c. d.). K o p y t o w s k i :  Przyczynek do zmian anatom o- 
patologicznych skóry w herpes progenitalis (c. d.).

— Medycyna Nr. 6. G o l d  f l a m :  Przyczynek do patologii od
ruchów na dolnych kończynach ze szczególnem uwzględnieniem od
ruchu Babińskiego (c. d.). W o ł y ń s k i :  Przyczynek do leczenia płonicy 
surow icą przeciwpłoniczą,

— Glos lekarzy Nr. 4.: Stosunek lekarzy rządowych i w ojsko
wych do Izb lekarskich. — Ordynacya dla lekarzy (c. d.). — Ambula- 
torya bezpłatne (c. d.). — Opinie Izb lekarskich w spraw ie tytułu spe- 
cyalisty. — Opinia śląskie j Izby lekarskiej. — Reform a szpitalnictw a 
krajow ego (dok.). — Z debat sejm owych w spraw ach sanitarnych. — 
Mowa posła W. W. Czaykowskiego wygłoszona w Sejm ie dnia 24/X 
1903. — Towarzystwo sam opom ocy lekarzy. — N asz konkurs lite
racki. — Hakatyzm  a wolny wybór lekarzy. -- Partactw o lecznicze 
a  § 343 u. k. — Spraw a ubezpieczenia lekarzy. — W spraw ie tłu
m ienia epidemij. — K ilka listów. — Odcinek.

— Ćasopis ISkarfi ceskych Nr. 6. ó i ż e :  Vysledky pri leceni 
aktinom ykosy. S t a d n i c k a :  O nektery^ch pseudostrukturach zakład ni

•hm oty v hyalinni chrupavce (dok.). M l a d e j o v s k y :  Diabetes (dok.).

— L a  Presse medicale N. 10. T u f f i e r :  Prom ienie Roentgena 
a leczenie raka. B e c l ś r e :  Dozowanie w radioterapi. Postępowanie 
i przyrządy.

N. 11. A r d i n - D e l t e i l  i R i m b a u d :  Pneumotyfoid a  prątek 
okrężnicowy. M a r l i n e t :  Ja k  należy polecac antypirynę.

— Berliner klin. Wochenschrift N. 6. F i b i g e r i J e n s e n :  
Przenoszenie się gruźlicy na bydło. M e y e r :  Przyczynek do leczenia 
lekarstw ianego rwy nerwowej i mięśniowej. A l e x a n d e r :  Przypadek 
porażenia m ięśnia zwrotnego u chorego na zwężenie ujścia żylnego. 
S i e w e r t :  Przypadek rozstrzeni oskrzelow ej u chorego z odwrotnein 
położeniem trzew.

— Wiener klin. Wochenschrift Nr. 6. K r e i b i c h :  O odruchu 
skórnym . T t i r k :  Przyczynek do poznania obrazu objaw ów : policyte- 
mia z obrzękiem śledziony i »sin icą«. S c h o p f :  Kiedy należy odjąć 
zranioną kończynę? L a n d s t e i n e r :  Mięsak w oreczka żółciowego.

— Miinchener wedic. Wochenschrift Nr. 6. B i  e r :  O kilku ule
pszeniach przyrządów , służących do przekrwień. S t a r e k :  Spraw ozda
nie o rozpoznaw aniu ezofagoskopijnem . S t e i n e r :  Przypadek jedno
czesnego współruchu zgłębnika z rucham i oddechowymi przy raku 
przełyku. S c h i e l e :  Cewnik żołądkow y na stałe w zwężeniu przełyku. 
L a b h a r d t :  Powikłanie ciąży z zapaleniem  okątniczem . R a e c k e :  
Zachow anie się m ow y w stanach  padaczkow ego zam roczenia. P r e t -  
t i n  i L e i b k i n d :  Czy można wyw ołać rozedmę płuc przy wydymaniu

szkła w fabrykach? R e i s s :  O w ielorakości tasiem ca strzalkowatego. 
K n o p p e l :  Nowy przyrząd do asp iracyi i wdmuchiwań. W e i-
c h a r d t :  Nowoczesne pojęcia o drgawkach. M u l l e r :  Sztuczna niedo
krewność (dok.).

— Deutsche medic. Wochenschrift Nr. 7. B e n d i x :  Przemienne 
stosunki między czynnością skóry a nerek. R o s e n t h a l  Toksyna 
czerwonki. I l e l l  w i g:  Leczenie surowicze tężca. K o l b e  Jałow e prze- 
chowaniełAiewników wiotkich i półwiotki h. H b f f m a n n :  Znikanie 
stłum ienia wątroby w następstw ie nieprawidłowego położenia je lita  gru 
bego -(dok.).

Redakcya otrzymała. P o p i e l s k i :  1) 0  srawnitielnych kacze- 
slw ach biskwit i galet. 2) Wkus i potrebnosti orgam zm a. B o g d a n  i k:  
Kriminelle Fruchtahtreibung mit Uterusperforation. R e i s s :  Ueber atro- 
phische Form en des Lichen plauus.

Wyciąg ze „Sprawozdania tygodniowego o ruchu ludności 
m. Krakowa".

W tygodniu 6 (od-?/I[ do 13/11) u ro d z iło  s ię  d z iec i: żywo: chł. 
22, dz. 28; nieżywo: chł. 1, dz. 1. — Z m a r ło :  miejscowych: męż. 12, 
kob. 15; zam iejscow ych: męż. 20, kob. 18.

Przyczyna Śmierci: 1) niedostateczny rozw ój: miejscowych 1, 
obcych — . 2) gruźlica; miej. 8, ob. 6. 3)$zapalenie p łu c: miej. 8, 
ob. 5 4) dławiec i b łonica: miej. —, ob. 4. o) krztusiec; miejsc. — , 
ob. — . 6) o sp a : miej. —, oh. — . 7J p łonica: miej — , ob. 1. 8) odra: 
miej. —, ob. 1. 9) dur osutkow y: miej. — , ob. — . 10) dur brzuszny: 
miej. —, ob. — . 11) czerw onka: miej. —, ob. — . 12)"Cholera azya- 
tycka: miej. —, ob. —. 13) cholera dzieci: miej. — , ob. 1. 14) Cho
lera sw o jsk a: miej. — , ob. — . 15) gorączka połogow a: miej. —, ob. —. 
16) zakażenie przyranne : miej. 1, ob. 1. 17) inne choroby zakaźne: 
miej. — , ob. —. 18) choroby przen. ze zw ierząt: miej. — , oh. — .
19) krwotok m ózgowy: miej. — , ob. — . 20) choroby narządu krąże
nia: miej. 5, ob. 6. 21) now otw ory: miej. —, ob. 3. 22) inne przy
czyny śm ierci n atur.: miej. 4, ob. 9. 23) śm ierć przypadkow a: miej. 
— , ob. 1. 24) śm ierć gw ałtow na: miej -Ą 'ob . —. R a z e m  miej. 27. 
obcych 38.

Towarzystwo lekarskie krakowskie o d b ę d z ie  w e ś rod ę ,  
d n i a  2 4  lu tego ,  o g o d z in ie  6 - te j  w ie c z o re m ,  w  sa li  iv yk ła 
dowe) profesora Szajnochy,  p o s . j d z m i e  z w y c z a jn e ,  
n a  k tó r e m  ko l.  prof .  W a c h h o l z  m ó w ić  b ęd z ie :  „O  poża
r a c h  t e a t ró w  ze s t a n o w i s k a  s ą d o w o - l e k a r s k i e g o .“

R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y :  D r .  A ugust K w a ś u i c l u .
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* ^  *  HWoda " *  "  •’

alkaliczna 
szczawa pudług analiz 

naszycn pierwszych powag#  
jakościowo naczelne miejsce. •

■J o

J , JS oo oa . N t l J£ «  Si. * M g*
* . a  |  

.a « . EO c G

c *  ■©
o .2 Q J*

W o d a
Krościeńska

ze z d ro ju  Stefana
o bardzo korzystnym składzie chemicznym i nader 
miłym ■maku, poleca się j»ko woda kraiowa opiece 

i pamięci P. T. lekarzy polskich.

2 o a  c —'ryg; -3
N -  2

'C j i  <*>
25 * - «  
s S S ?  
.2 * - 3  cj jN - g  
o ® E
S - S *

N iS  &

N  G O R Z K A  W O D A  N A T U R A L N A  

‘ ŚRODEK CZYSZCZĄ
T » 'f.rT  a n d r e a s  sa x l e h n e r NA KAŻDEJ

ETYKIECIE.



2 0  L u te g o  1 9 0 4 . PRZ EG L Ą D  LEKARSKI. 1 2 5

L 2 1 3  Konkurs.
W y d z i a ł " p o w ia to w y  w  S a n o k u  ro z p i s u je  n in ie js ze m  

k o n k u r s  na  p o sa d ę  l e k a r z a  o k rę g o w e g o  z s i e d z ib ą  w m ieśc ie  
J a ś l i s k a ,  z p ła c ą  r o c z n ą  w k w o c ie  1 4 0 0  k o r .  i r y c z a ł t e m  
n a  s łu ż b o w e  p o d ró ż e  w  k w o c ie  8 0 0  k o ro n  roczn ie .

O k r ę g  s a n i t a r n y  J a ś l  k o b e jm u je  18 g m in ,  a  m ia n o r  
feicie : J a ś l i s k a ,  P o s a d a  ' a ś l i s k a ,  D a le jo w a ,  S z k la r y ,  K r ó l i k  
po lsk i.  K r ó l i k  w ołosk '  K a m io n k a ,  Z a w a d k a  r y m a n o w s k a ,  
B a ł u c i a n k a ,  L ip o w i e c ,  C z e r e m c h a ,  W o la  n i ż n a ,  W o la  
w y ż n ą ,  R u d a w k a  j a ś l i s k a ,  Ja s ie l ,  S u r o w i c a ,  P o l a n y  su ro -  
w iczne ,  M o s z c z a m e c  —- z lu d n o ś c ią  9 .6 0 0  g łó w  i o b sz a re m  
2 1 3 .9  k i m 2.

P o d a n i a  o tę p o sa d ę  n a le ż y  w n ie ść  do  W y d z i a ł u  po
w ia to w eg o  w S a n o k u  w  te r m in ie  d n i  3 0 - tu  z a o p a t rz o n e  
w ś w i a d e c t w a :

1. d o s ta te c z n e j  f izyczn e j  z d a t n o ś c i , s tw ie rd z o n e j  p rzez  

® k .  l e k a r z a  p o w ia to w e g o ;
2. że  p e te n t  p o s ia d a  p r a w o  o b y w a te l s tw a  a u s t r y a c k i e g o ;
3. d y p lo m  d o k to r a  m e d y c y n y ,  u p r a w n i a j ą c y  do  w y 

k o n y w a n i a  p r a k t y k i  l e k a r s k i e j ;
4. n ie s k a z i t e ln e g o  c h a r a k t e r u ;
5. zn a jo m o śc i  j ę z y k ó w  k r a j o w y c h ;
6. ś w ia d e c tw o  p r a k t y k i  p r z y n a j m n i e j  d w u le tn i e j  w  z a 

w odzie  l e k a r s k im .
L e k a r z  o k r ę g o w y  w  J a ś h s k a c h  m a  o b o w ią z e k  u t r z y 

m y w a n ia  a p t e k i  d o m o w e j .
Z  W y d z i a ł u  R a d y  p o w ia to w e j.  149

W  S a n o k u  d n ia  6  lu teg o  1904 .

^  odz ia ł  k r a j o w y  
L .  1 3 8 9 4 .

Konkurs
W y d z ia ł  k r a j o w y  K ró le s tw a  Głalicyi i L o d o m e r y i  w raz  

z W ie l k i e m  K s ię s tw e m  K r a k o w s k i e m  o g ła s z a  n in ie js z e m  
k o n k u r s  n a  p o sa d ę  s e k u n d a r y u s z a  w  s z p ’ t a l u  p o 
w s z e c h n y m  w  S t r y j u .

K a n d y d a c i  p o w in n i  n a jn ó z m e j  do d n ia  1 m a r c a  1 9 0 4  
Wnieść p o d a n ie  do W y d z ia łu  k r a j o w e g o  z d o łą c z e n ie m :

a) m e t r y k i  u r o d z e n i a  n a  d o w ó d ,  że  k a n d y d a t  n ie  p r z e 

k ro c z y ł  4 0  r. ż y c ia :
i) d o w o d y .  o b y w a te l s tw a  a u s t r y a c k i e g o ;  
c j  d y p lo m u  d o k to r a  w sz e c h  n a u k  l e k a r s k i c h  n a  j e d n y m  

z u n iw e r s y te tó w  M o n a r c h i i  a u s t r y a c k i e j ,  u p o w a ż n ia j ą c e g o  go 
do w y k o n y w a n i a  p r a k t y k i  l e k a r s k i e j .

D o  p o s a d y  te j  j e s t  p r z y w ią z a n ą  p ł a c a  o r o c z n y c h  
1000  K o ro n .  135

L w ó w  d n :a  5  lu te g o  1504.

L .  193. Konkurs.
W y d z i a ł  R a d y  po w ia to w e j  w  D r o h o b y c z u  ro z p i su je  

n in ie j s z e m  k o n k u r s  n a  p o sa d ę  l e k a r z a  o k rę g o w e g o  w M  e- 
d e n i c a c h  z r o c z n ą  p ła c ą  w k w o c ie  1 2 0 0  k o r .  i r y c z a ł t e m  
n a  o b ja z d y  w  k w o c ie  6 4 0  k o r o n  roczn ie .

D o  o b ja z d u  teg o  n a le ż y  2 0  g m in  z lu d n o ś c ią  2 4 .4 7 0 .
L e k a r z  o k r ę g o w y  w M e d e n ic a c h  n ie  m a  o b o w ią z k u  

u t r z y m y w a ć  a p te k i  d o m o w e j .
K a n d y d a c i  w y k a z a ć  się m a j ą :
1. o b y w a te l s tw e m  a u s t r y a e k i e m ;
2. d y p lo m e m  d o k to r a  w sz e c h  n a u k  l e k a r s k i c h ;
3. ś w ia d e c tw e m  z d ro w ia  przez- c. k .  l e k a r z a  p o w ia to 

w ego  w y d a n e m ,  lu b  p rzez  n iego  p o tw ie rd z o n e m ;
4. ś w ia d e c tw e m  m o ra ln o śc i ;
5. z n a jo m o ś c ią  j ę z y k ó w  k r a j o w y c h ;
6. n a jm n ie j  d w u le tn i ą  p r a k t y k ą  w  z a w o d z ie  l e k a r 

s k i m  —  a o t r z y m u j ą c y  tę p o sad ę  s to so w ać  się w in ie n  ściś le  
do  in s t r u k c y i  s łu ż b o w e j  z a m ie szcz o n e j  p od  N r .  8 3  w części 
X X I I  dz. ust.  k r a j .

P ie r w s z e ń s tw o  m a j ą  k a n d y d a c i  p o s i a d a j ą c y  d w u le tn i ą  
p r a k t y k ę  sz p i ta ln ą  lub  e g z a m in  f i z y k a c k i .

T e r m i n  do  w n o s z e n ia  p o d a ń ,  k tó r e  do W y d z i a ł u  po
w ia to w e g o  w D r o h o b y c z u  w n o s ić  n a le ż y  —  u p ły w a  z d n i e m  
15 m a r c a  1 9 0 4  r. 148

Z  W y d z i a ł u  p o w ia to w eg o .
W  D r o h o b y c z u  d n ia  3 0  s t y c z n ia  1 9 0 4  r.

Ks. Serwach' w r .

OGŁOSZENIE.
Wielki zakład Kąpieli mułowych dotychczas wła

snością spółki akcyjnej, w śtycpnej podgórskiej oko
licy fv Ustroniu (Śląsk, austr.) położonej nad rzeką 
W isłą Uuedaleko jej źródeł, jest do wydzierżawienia, 
iub sprzedania.

Zakład posiada prócz domu kąpielowego z od- 
nośneih/0pibikacyami i całkowitym inwentarzem, 
wzorowo urządzony dom-mieszkalny (24 pokoi).

Oprócz kapnęli mułowych (z własną ziepiią 
mułową i prawem do prowadzen ia) kąpieli kwa- 
sęm węglowym, kapiyle wodo-elektryc&ne, wanny, 
natryski.

Ziemia mułowa, według badań prof. L u 
dwiga- w  Wiedniu, najznakomitsza.

Sezon trwa od 15 Maja do 15 września-.~ Sta- 
cya kolejowa w miejscu. Liczne -świadectwa do
skonałych skutków kąpieU..

Bliższych wiadomości udzielają podpisani.
0 zgłoszenia prośiyiy do 15 Marca 1904.

W  imieniąi ZaLzodu: I D
Markus Steinhaujsr -;Jerzy Michejda,

przewodniczący Zarządu,. członek Zarządu.

Fersan
w postaci proszku.

D . S. T r z y  r a z y  d n i a  1 do  3 ł y 
ż ecze k  z m le k ie m ,  z k a k a o ,  ro so 

łem  u ż y w a ć .  W s k a z a n y  w

niedokrewności, chyrze, gru 
źlicy i dla ozdrowieńców.

J c 1 1 e s
ś ro d e k  w zm acn i  ący  z a w ie ra j ą c y  że lazo  

i fosfor.

Fersan
w postaci pastylek.

D . S. T r z y  r a z y  d n ia  3 —  4  
p a s t y lk i .  W s k a z a n y

w olednicy, krzyw icy, braku 
łaknienia, neurastenii, 

osłabieniach.

F ersan-W  erk
Wiedeń, IX.,  Berggasse 17.

P . F

Czekoladki z fersanem dla dzieci,
lek arzom  literatura i próbki na zad a n ie  bezpfa

Dostać można we wszystkich aptekach.

tnie. 119
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i ki ME UN
Y  uznana światowa, zimowa stacya klimatyczna. ^
s S  v -y^  Leczniczy Dom Polski 

^  D r. M A R Y I D O B R O W O L S K IE J .  £

^  Urządzony na wzór „SABATORYÓW." ^
, Wyborowa kuchnia dyetetyczna polsko- -i-

4
U

i/
i

dziennie.
D ezy n fek cy a  ścisła. 

Lekarz zakładowy:
Dr. von MESS1NG

o d  l a t  3 0 - t u  p r a k t y k u j ą c y  w  M e r a n ie .

=  Wybór tokarza dozwolony. — 1

i

kiik

francuska. Cena wraz z opieką dla cho- Y
i.

Y  rych i pomocą lekarską od 3— 4 z t .  AC

109

I
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i4

ik łk rk ik sk ik ik ik ik iik l A t k ik ik ik ik ik ik

Dr. LEWALDA ZAKŁAD LECZNICZY dla chorych nerwowych 
i umysłowych w Obornikach ^Obernigk) o ło  
—........   Wrocławia. — Prospekta. __

A d r e s  te leg ra f iczny ':  Dr. LEWALD OBERNIGK. 113

Sapomenthol
nagrodzony dyplomem honorowym i złotym medalem na w ystawach 

m iędzynarodowych w Paryżu i Londyni 3 1901, Marsylii 1902.

(Maść S a p o m e n t h o lo w a )
n a c ie ra n ie  ból u śm ie rz a ją c e  w y r o b u  EuyenillSZa Matuli ,  

a p te k a r z a  W R a d o m y ś lu  koło T a r n o w a

Maść ta, z najlepszym skutkiem 
używ ana w cierpieniach reum aty
cznych, goścowyeh. nerwobólach itp. 
poleca się jako środek zewnętrzny, 
szybko działa jący ! 81

S p o só b  u ż y c ia :  m iejsce zbo
lałe, naciera się 2 —3 razy dnia, po
czem je ow ija w atą lub flanelą.

Expedyow aną bywa, tylko w sło 
ikach oryginalnych po cenie 1 kor. 
4 0  i większych po 5  koron

Broszury i próbki dla WPP Le
karzy na żądanie franko. przesyła 
a p tek a  E u g e n iu sz a  M a t u l i  
R a d o m y ś l  k o ł c  T a r n o w a .  

Składy we wszystkich aptekach.

Już wyszedł z druku

4* C E N N IK  «
n a  r o k  1 9 0 4

o p a t r u n k ó w  c h i r u r g i c z n y c h ,  
przetw orów  farm aceutyczn ych  

i materyałów aptecznych,
który przesyłam na zadanie ffi.io

M. L. DOBROWOLSKI
W  PODGÓRZU.

01

P R A W D Z I W A  W ODA  M I N E R A L N A  N A T U R A L N A

V IC H Y
W i a s n o ś ć  r z ą d o w ą  f r a n c u s n a

VICHY CELESTIN3
Należy dobrze oznaczyć nazwisko przspisujqc użycie Wód.

Słabości żołądka, pęcherza, dolegliwości wkrzyźacli, 
podagia, cukrzy.ołL-

VICHY GRANDE-GRILLEs m

VICHY- HOPITAL Słabości źoładka i kiszek.

PASTILLES ViCHY-ETATT^'®% lwa alb0
COIYP; MMES VtCHY ETAT trawienia.
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I. Krótki pogląd na obecny stan techniki chirur
gicznej w Stanach Zjednoczonych Ameryki na 

podstawie własnych sp jstrze źe ń ]).

P o d a ł

Dr. Roman Barącz
Doceni chirurgii Uniwersytetu lwowskiego.

J e d n y m  z n a jw a ż n i e j s z y c h  c z y n n ik ó w  p o s tęp u  n o w o 
czesn e j  c h i r u r g i i  j e s t  u d o s k o n a l o n a  t e c h n i k a  o p e r a c y j n a .  
Jeże l i  w E u r o p i e  w o s ta tn im  la t  d z ie s ią tk u  o s ią g n ę ła  o n a  
w y so k i  s to p ień  ro z w o ju ,  to w  b i ją ce j  g o rą c z k o w e n i  t ę tn e m  
A m e r y c e  d ą ż y  o n a  do u d o s k o n a l e n i a  d a le k o  ie szcze  s z y 
b sz y m  k r o k i e m .  N a  tem  m ie js c u  p o z w a la m  sob ie  z d a ć  s p r a 
w ę ze sw o ich  sp o s t rz e ż e ń ,  k tó r e  m ia łe m  sp o so b n o ść  p o c z y 
n ić  w  m o je j  p o d ró ż y  ub ieg łe j  z im y  po S t a n a c h  Z je d n o c z o 
n y c h .  w  d w ó c h  n a jw ię k s z y c h  t a m te j s z y c h  o g n i s k a c h  n a u k  le
k a r s k i c h ,  t. j .  w  N o w y m  Y o r k u  i C h icag o .

P r z e d e w s z y s t k i e m  m u s z ę  p o d n ie ś ć  n a  w stęp ie ,  że u rz ą 
d z e n ia  sz p i ta ln e  n ie t y lk o  n ie  u s t ę p u ją  e u ro p e j s k im ,  ale 
o w ie le  j e  p r z e w y ż s z a ją .  S zp ita le ,  f u n d o w a n e  p r z e w a ż n ie  
w s p a n ia ł o m y ś l n y m i  d a t k a m i  p o je d y n c z y c h  o b y w a te l i ,  p rz e 
w a ż n ie  b o g a ty c h  p rz e m y s ło w c ó w ,  u t r z y m y w a n e  b y w a j ą  p r a 
wie w  po łow ie  z fu n d u s z ó w ,  p rzez  n ic h  p r z e z n a c z o n y c h  n a  
u t r z y m a n i e ;  w d ru g ie j  po łow ie  5^iś p rz ez  c h o r y c h  p ła c ą c y c h .  
W  A m e r y c e  o p e r a e y i  p r y w a t n y c h  n ie  w y k o n y w a  się  w po- 
m i e s z k a n ia c h  chor.yeb a le  k a ż d y ,  n a w e t  n a jb o g a t s z y  a m e r y -  
k a n i n  po z a s i ą g u ię e iu  p o r a d y  u  c h i r u r g a  w s tę p u je  do szp i
ta la ,  w k tó r y m  ten  j e s t  o r d y n a r y u s z e m .  K a ż d y  w ię k sz y  
sz p i ta l  m a  4, a  n a w e t  6  c h i r u r g ó w ,  ró w n ie ż  ty lu  g in e k o lo 
g ów  i in te rn i s tó w .  C l ń . u r d z y  o p e r u j ą  sw o ic h  p r y w a t n y c h  
c h o r y c h ,  w  o ą p b n y c h  k u  te m u  ce low i z b u d o w a n y c h  i u r z ą 
d z o n y c h  s a la c h  o p e r im y jn f te h .  Z  w i ę k s z y m i Ł z p i t a ł a i r n  z a 
z w y c z a j  j e s t  p o łą c z o n a  I s z k o ła  l e k a r s k a  lu b  u m w e r s y te t ,  
a  " s zp ita l  j e s t  w te d y  o f ic y n ą  u n iw e r s y te tu .  L C h i ru rd z y  szp i
ta ln i  z a z w y c z a j  b y w a j ą  p ro fe s o ra m i  d a n e g o  u n iw e r s y te tu .  
N p .  w N o w y m  Y o rk u  w s p a n ia ł y  i u r z ą d z o n y  w e d łu g  w sz e l
k ic h  w y m a g a ń  n o w o c z e s n y c h  R o o sev e lt  H o s p i t a l  j e s t  z a r a 
zem  s z k o łą  l e k a r s k ą  l zw. '.(Uolumbia U n i v e r s i t y “ , w  k tó re j  
w y k ł a d a j ą  c h i r u r d z y  te j m i a r y  co : R o b e r t  W e i r ,  L.
S t i m s o n ;  „ M e r c y  H o s p i t a l 1' w C h ic a g o  j e s t  s z k o lą  l e k a r 
s k ą  N o r th  W e s t e r n  U n .v e r s i ty ,  w k t ó r y m  z a s z c z y tn ie  z n a n y  
eh i i u r g  I.  B.  M u r p h y  j e s t  p ro fe so re m  c h i r u rg i i .

A s e p t y k a .  D z ię k i  l e p s z y m  u rz ą d z e n io m  s z p i t a ln y m ,  
u ż y c iu  p r a w ie  w y łą c z n ie  sz k ła ,  że laza ,  ',a n a w e t  b ia łe g o  m a r -

U .Podług wykładów wygłoszonych na XIII Zjeżdzie chirurgów 
polskich w Krakowie dn ią^ ló  lipca 1903 i w Towarzystwie lekarskiem  
lwowskiem dnia 13 listopada 1903.

in u r u  j a k o  ś c ia n  i m a t e i y a ł u  n a  d r z w i  w  s a la c h  o p e r a c y j 
n y c h ,  d z ię k i  n a d z w y c z a j  i n t e l i g e n tn y m  d o z o rc z y n io m  szp i
t a l n y m  k t ó r e  po 3 l a t a c h  s z k o ł y  i z d a n m  e g z a m in u  d o 
p ie ro  b y w a j ą  u ży te  do u s łu g i  i a s y s to w a n ia  p r z y  o p e r a c y a c h ,  
d a le j  obfitości w o d y  w y ja ło w io n e j  g o rą c e j  i z im n e j ,  a’s e p t y k a  
w  śc ią łem  tego  s ło w a c h  z n a c z e n iu  j e s t  lepiej p r z e p r o w a d z o n a  
w A m e r y c e ,  an iż e l i  w E u ro p ie .

A n t y s e p t y k a  r ą k  j e s t  p r z e p r o w a d z o n a  n a d z w y c z a j  
s k r u p u la tn i e .  P o d n ie ś ć  tu  m u s z ę  sposób  o d k a ż a n i a  r ą k ,  w p ro 
w a d z o n y  p rzez  R o b e r t a  F .  W e i r  a 3), a  p r z y j ę t y  ogó ln ie  
t a k  p rzez  c h i r u r g ó w  n o w o jo r s k ic h ,  j a k  i w i n n y c h  m ia s ta c h  
pó łn o cn e j  A m e r y k i .  J e s t fó  z u ż y tk o w a n i e  w ła sn o ś c i  p rz e c iw -  
g n i l n y c h  c h l o r u  in statu nascendi. J u ż  d o św ia d c z e n ia  
K i i m m e l a ,  p r z e d s ię b r a n e  z w o d ą  c h lo ro w ą  w  r o k u  1885 ,  
w y k a z a ł y  w y s o k ie  w ła sn o śc i  a n ty s e p ty c z n e  c h lo ru .  P .  R a u -  
s c h e n b e r g e r ,  a p t e k a r z  „ sz p i ta l a  R o o s e v e l t “ , polecił p ie r 
w szy  m ie s z a n in ę  p o d c h lo r y n u  w a p n a ,  czyli s p r z e d a ż n e g o  
c h lo r k u  w a p n a  (C a‘C l2 O) i z w y k łe g o  w ę g la n u  sod ow ego , 
c z y l i  sp rz e d a ż n e j  so d y  (N a 2 COgJ,1 k t ó r a  p rz y  m a ł y m  do
d a t k u  w o d y  w y w i ą z u je  w olny  ch lo r ,  z m y d l a  i r o z p u s z c z a  
t łu sz c z  i n a s k ó r e k .  D z ia ła n ie  c h e m ic z n e  m e  j e s t  j e s z c z e  d o 
k ł a d n i e  w y j a ś n i o n e m , j e d n a k  j e s t  r z e c z ą  s tw ie rd z o n ą ,  że 
w y t w a r z a  s ię  p r z y  te m  p o d c h lo r y n  s o d o w y  w  s t a n ie  p ł y n 
n y m ,  z w a n y  pod  n a z w ą  p ły n u  L a b a r r a q u e a .  S p o só b  u ż y 
c ia  j e s t  b a rd z o  p ro s ty  N a  j e d n e j  m ise c z c e  k ła d z i e  s ię  g a r ś ć  
z w y k łe g o  c h lo r k u  w apn aW  n a  d ru g ie j  p a r ę  k a w a ł k ó w  z w y 
k łe j  s o d y ,  m n ie j  w ięce j n a  c a l  g r u b y c h ,  a  1/ 2 c a la  sz e ro k ic h  
P o  d o k ła d n e m  m e c b a n ic z n e m  o c z y s z c z e n iu  r ą k  z a p o m o c ą  
s za reg o  m y d ł a ,  w o d y  c iep łe j  i s z c z o t k i ,  b ie rze  s ię  n a  dłoii 
oko ło  ły ż k ę  s to ło w ą  c h lo r k u  w a p n a  k r y s z t a ł  so d y .  P o  d o 
d a n iu  o d r o b i n y  w o d y  ro z c ie ra  się k r y s z t a ł e m  s o d y  c h lo r e k  
w a p n a ;  p rzez  to  tw o rz y  s ie  n a  rę c e  g ę s ta  p a s t a ,  k r y s z t a ł  
s o d y  z m n ie j s z a  się, r ę k a  d o z n a je  z p o c z ą t k u  u c z u c ia  ciep ła ,  
a  późn ie j  c h ło d u .  W c ie r a n ie  t r w a  o d  3 — 5 m in u t .  R ę c e  opłó- 
k u j e  s ię  w o d ą  j a ł o w ą ,  p oczem  s t a j ą  s ię  n a d z w y c z a j  g ł a d k i e  
i c z u ć  j e  ch lo re m .  W o ń  c h lo ru  d a je  s ię  u s u n ą ć  z r ą k  p rzez  
o b m y c ie  j e  1— 5 %  ja ł o w y m  ro z c z y n e m  w o d y  am o n o w e j  
(aqua ammoniae). R ę c e  m o ż n a  w te n  sposób  o d k a ż a ć  3 — 4  
ra z y  d z ie n n ie  bez  w id o c z n y c h  s z k o d l iw y c h  n a s t ę p s tw  d la  
s k ó r y

S p osób  ten  o d k a ż a n i  i r a k  o k a z a ł  się n ie t y lk o  k l i n i 

2) Przy każdym większym szpitalu je st  urządzona szkoła duzor- 
czyń szpitalnych (thi&training school fo r nurses). N a takie byw ają 
przyjm owane młocie inteligentne kobiety w wieku lat 25—36, które 
m ogą się w ykazać odpowiedniem w ykształceniem . Prócz wskazówek 
przy łóżku chorego, lekarze szpitalni d a ją  mi odpowiednie kursa z de- 
m onstracyam i. Po odbyciu 3-letnich studyów  i zdaniu egzaminu otrzy
m ują dyplomy, jako  egzam inow ane dozorczynie chorych.

3) Por. Medicrd itecord 1897, April 3.
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c z n ie  n a j l e p s z y m ,  a le  i p ró b y  ba .k teryo log icz .ne  w p o ró w n a 
n iu  z i n n y m i  sp o s o b a m i o d k a ż a n i a  r ą k  (sposób  F i i r b r i n -  
g e r a ,  o d k a ż a n i e  s u b l im a te m )  d a ły  n a j l e p s z e  w y n ik i .  N a  4 2  
d o św ia d c z e ń ,  w  40-t .u o k a z a ł y  s ię  rę c e  z u p e łn ie  ja ł o w e ,  z a 
te m  z u p e łn a  a s e p t y k a  d a je  s ię  o s i ą g n ą ć  w 9 5 %  p r z y p a d k ó w  
p rz y  u ż y c iu  te g o  spo so b u .

A m e r y k a n i e  o p e r u j ą  p o m im o  b a rd z o  d o k ła d n e g o  o d k a 
ż a n ia  r ą k  p r a w ie  zaw sze  w c i e n k i c h  w y g o to w a n y c h  lub  
w  p a rz e  w y ja ło w io n y c h  r ę k a w i c z k a c h  g u m o w y c h ,  w p ro w a 
d z o n y c h  p rzez  M c .  B u  m e  y  a  i tw ie r d z ą ,  że od c z a su  ogó l
n eg o  w p r o w a d z e n i a  t y c h  r ę k a w i c z e k  z n a c z n ie  z m n ie j s z y ła  
s ię l ic z b a  p r z y p a d k o w y c h  ro p i e ń  po o p e ra c y a c h .  W y j a ł a 
w ia n ie  o p a t r u n k ó w ,  m a t e r y a ł u  do p o d w ią z e k  i n a r z ę d z i  o d 
b y w a  się  w p o d o b n y  sp o só b ,  co u nas.  K a t g u t  w y j a ł a w i a j ą  
po  n a jw ię k s z e j  części  spo so b em  E l s b e r g a .  (w y g o to w a n ie  
w w y s y c o n y m  r o z c z y n ie  s i a r k a n u  a m o n o w e g o  p r z e z  %  g o 
d z in y ,  s tw a r d z e n ie  w  a b s o l u tn y m  w y s k o k u  i p rz e c h o w a n ie  
w  o le jk u  j a ło w c o w y m ) .  W  o s t a tn i c h  c z a s a c h  u ż y w a  N . S e n n  
(C h ica g o )  z b a rd z o  d o b r y m  s k u t k i e m  k a t g u t u  jo d o w e g o .  
K a t g u t u  tego  n ie  s p o r z ą d z a  on  sp o so b e m  B l o c h a ,  o p i s a n y m  
n ie d a w n o  p rzez  M. C l a u d i u s a 4), t y l k o  w sposób  n a s t ę p u 
j ą c y :  n a jp i e r w  w y ja ł a w i a  s ię  go z n a n y m  sp o so b em  H u f 
ni e i s  t e r  a ,  n a s t ę p n ie  n ie  p r z e c h o w u je  go w c z y s ty m  w y 
s k o k u  s u b l im a to w y m ,  ty l k o  w n a s t ę p u j ą c y m  r o z c z y n ie :  al- 
cohol. absol. 950 , glycerini 50, jodoformu 100. W y s k o k  ro z 
p u sz c z a  j o d ,  k t ó r y  p r z e n i k a  k a t g u t ,  p rzez  co s t a je  się podo 
b n y m  do  k a t g u t u  jo d o w e g o ,  s p o rz ą d z o n e g o  spo so b em  B l o 
c h a ,  b. s i ln y m  i a s e p t y c z n y m .

B a rd z o  r o z p o w s z e c h n io n y m  in a t e r y a ł e m  do  szw ó w  po
w ie r z c h o w n y c h ,  t a k  p r z y  o p e r a c y a c h  p la s ty c z n y c h ,  j a k  i p rz y  
la p a r o to m ia c h ,  j e s t  t. zw. s i l k w o r m g u t  (crine de Blorence). 
J e s t to  m a t e r y a ł  n a d z w y c z a jn i e  m o c n y ,  m a j ą c y  tę  ty l k o  w a d ę ,  
że  j e s t  z a  m a ło  p o d a tn y  ( z b y t  s z ty w n y ) .

G a z y  u ż y w a j ą  A m e r y k a n i e  p r a w ie  w y łą c z n i e  bez do
d a tk ó w  p rz e tw o r ó w  p r z e c iw g n i ln y c h ,  t y l k o  w y ja ło w io n e j .  
J a k o  z n a k o m i ty  ś r o d e k  z a s tę p c z y  jo d o f o r m u ,  d a j ą c y  się bez 
s z k o d y  n a  s u c h o  w y ja ł a w ia ć ,  n ie  m a j ą c y  n i e p r z y j e m n e j  
w o n i ,  b a rd z o  a n t y s e p t y c z n y  i w y s u s z a j ą c y ,  a  z a r a z e m  p o b u 
d z a j ą c y  tw o rz e n ie  się zd ro w e j  z ia r n in y ,  p o leca  M u r p h y  
t l e n o jo d e k  b iz m u tu  ( bismuthum subjodatum, B i O J) .  P r z e t w ó r  
t e n  n a  p o d s ta w ie  w ła sn e g o  d o ś w ia d c z e n ia  m o g ę  b a rd z o  
po lecić .

P o n ie w a ż  s k ó r a  b r z u c h a  b a r d z o  t r u d n o  d a j e  s ię  z u p e ł
n ie  w y ja ło w ić ,  u ż y w a  M u r p h y  częs to  p r z y  la p a r o to m ia c h  
s p e c y a ln ie  s p r e p a r o w a n e g o  i w y ja ło w io n e g o  p r z y l e p c a :  M ur
phy adheswe rubberdam. J e s t t o  p r z y l e p ie c  g u ta p e r k o w y ,  k t ó r y  
w  o d p o w ie d n im  k a w a ł k u  p r z y l e p i a  się p r z e d  l a p a r o to m ią  n a  
p o w ło k i  b rzu szn e .  P rz e z  te n  p r z y l e p ie c  p ro w a d z i  się p r z e d 
tem  o b m y ś la n e  c ięc ie  p o w ło k  b rz u s z n y c h ,  a po w y k o n a n iu  
u s u w a  się  go. P r z y  c h o le c y s to s to m i i  lub  o tw a r c i u  ropni 
b r z u s z n y c h  p o z o s ta w ia  s ię  go  po o p e r a e y i  w ce lu  z a p o b ie 
ż e n iu  w y p r y s k o m ,  w y w o ł a n y m  w y d z ie l in ą .

Z a m i a s t  z w y c z a jn y c h  d re n ó w  lu b  w  m ie js c e  ta m p o n ó w  
z g a z y  u ż y w a j ą  c h i r u r d z y  a m e r y k a ń s c y  t. zw . cigarette dra.ins. 
P a s m a  g a z y  ch ło n ą c e j  w i lg o ć  różn e j  d łu g o śc i  o w i ja  się c i e n k ą  
w a r s t w ą  p a p ie r u  g u t a p e r k o w e g o  i w y ja ł a w i a  w  p a rz e  w o
d n e j .  W  te n  sposób  p rz y r z ą d z o n e  s ą c z k i  ( d r e n y )  w p r o w a d z a  
s ię do  r a n y .  S ą c z k i  te  m a j ą  p o d w ó jn ą  k o rz y ś ć :  1. b a rd z o

4) P o rów n aj: Deutsche Zeitschr. fu r  Chirurgie, Tom 64, 1902.

ł a tw o  i b ez  b o lu  d a j ą  s ię  w y ją ć  z r a n y ;  2. ł ą cz y  s ię  w ten  
sposób  s ą c z k o w a n ie  za  p o m o c ą  r u r k i  z s ą c z k o w a n ie m  w ło -  
so w a te in  g a z y  c h ło n ą c e j  w ilgoć .  S ą c z k i  te  w y d a ł y  m i  się 
b a rd z o  p r a k t y c z n e .

F o r m a l i n a  b y w a  u ż y w a n ą  p rzez  c h i r u r g ó w  a m e r y k a ń 
sk ic h ,  j a k o  ś r o d e k  p r z e c i w g n i ln y  w  t r o j a k i m  ce lu :  1. g in e 
k o lo d z y  u ż y w a j ą  j e j  w  ro z c z y n ie  1 *7 oo do p r z e s t r z y k i  w a n ia  
części r o d n y c h ;  2. M u r p h y  u ż y w a  j e j  j a k o  d o m ie sz k i  2 %  
do z a w ie s in y  j o d o f o r m u  z g l i c e r y n ą  w  ce lu  w z m o c n ie n ia  
d z ia ł a n ia  p r z y  w s t r z y k i w a n i a c h  w  s t a w y  g ru ź l ic z e ;  3. w re sz c ie  
B a r r o w s  w  N o w y m  Y o r k u  u ż y ł  j e j  p o d c z a s  m o je g o  p o b y tu  
w  A m e r y c e ,  w r z e k o m o  z d o b r y m  s k u t k i e m ,  do  d e s i n f e k c y i  
k r w i  'p rz e z  w s t r z y k i w a n i a  ś r ó d ż y ln e  w r o z c z y n ie  1 : 5 0 0 0  
w k i l k u  p r z y p a d k a c h  z a k a ż e n ia  p o ło g o w e g o 5).'

(N a w ia so w o  n a d m i e n ić  m u s z ę ,  że  po p o w ro c ie  m oim  
z A m e r y k i  s to su ję  w s t r z y k i w a n i a  z a w ie s in y  jo d o f o rm o w e j  
w  g l i c e r y n i e  z 2 %  d o d a tk i e m  fo r m a l in y  w  z a p a le n ia c h  g r u 
ź l i c z y c h  s ta w ó w ,  bez  ż a d n y c h  n i e k o r z y s tn y c h  n a s tę p s tw ;  
o w y n i k a c h  i k o r z y ś c i a c h  te j  m o d y f ik a c y i  je s z c z e  z d a ć  
s p r a w y  n ie  m o g ę  d la  z b y t  k r ó t k i c h  c b s e r w a c y i  t y c h  p r z y 
p a d k ó w .  W s t r z y k i w a n i a  ś r ó d ż y ln e  f o r m a l i n y  w f izyo log i-  
c z n y m  r o z c z y n ie  soli k u c h e n n e j  s to so w a łe m  ró w n ie ż  w s p ó l 
n ie  z ko l.  A r n o l  e m  n a  j e g o  o d d z ia le  c h o ró b  z a k a ź n y c h  
s z p i ta la  p o w sz e c h n e g o  w e  L w o w ie  w  c ię ż k im  p r z y p a d k u  z a 
p a le n ia  opon n a  p o d s ta w ie  m ó z g u  b ez  n a jm n ie j s z e g o  w p ł y 
w u n a  p rz e b i e g  c h o ro b y ;  p r z y p a d e k  z a k o ń c z y !  s ię  z e jś c iem  
ś m ie r te ln e in .  R ó w n ie ż  w  p r z y p a d k u  d u r u  b rz u s z n e g o  n ie  
u w a ż a l i śm y  ż a d n e g o  d o d a tn i e g o  s k u t k u  po w s t r z y k iw a n ia c h  
ś r ó d ż y ln y c h  fo rm a l in y ) .

Z n i e c z u l a n i e  c h o r y c h .  D o  u śp ień  u ż y w a n o  p rze 
w a ż n ie  c h lo r o fo rm u ,  p o s łu g u ją c  się m e to d ą  p o d a w a n ia  go 
k r o p l a m i  n a  m a s c e  E s m a r c h a .  G in e k o lo d z y  w ty m  celu  u ży 
w a ją  p r z e w a ż n ie  e te ru ,  a lbo  ł ą c z ą  t l e n e k  a z o tu  (gaz  ro z w e 
s e la ją c y )  z e te r e m  ( r o z p o c z y n a ją  u s y p i a n ie  t l e n k ie m  azo tu ,  
a  k o ń c z ą  e te rem ) .  B a rd z o  p r a k t y c z n e m i  do  k r ó t k o t r w a ł y c h  
o p e r a e y i  u dz iec i  o k a z a ł y  m i się z n ie c z u le n ia ,  w y w o ła n e  
p rzez  n a la n i e  n a r a z  m a łe j  i lości (około 1 0 ,0 — 15,0) e te ru  
do  im p ro w iz o w a n e j  m a s k i  w  postac i  to r e b k i ,  k t ó r ą  się 
szc ze ln ie  p r z y k ł a d a  n a  u s ta  i nos. M a s k i  te , zrobione, 
w  k s z t a łc i e  t o r e b k i  g r a n i a s te j ,  m o ż n a  ła tw o  s p o rz ą d z a ć  
z k i l k u  w a r s t w  p a p ie r u  i s e r w e t k i  lub  k a w a ł k a  p łó tn a ,  k tó 
r y m  o b s z y w a  się  to r e b k ę .  D o m a s k i  w k ł a d a  się k a w a ł  g a z y ,  
z łożone j w  k i l k a n a ś c i e  w a r s t w  i w le w a  n a r a z  1 0 — 15 g rm . 
e te ru .  M a s k ę  n a k ł a d a  się szcze ln ie  p rz e d  u s ta  i nos i j u ż  
po k i l k u  m i n u ta c h  n a s t ę p u je  b ezb o le sn o ść  ( a n a lg e z y a )  zu 

5) Doświadczenia B a  r r  o w s a  z form aliną w celu odkażania krwi 
przez wstrzykiwanie śródżylne należało przyjąć z w ielką ostrożnością, 
raz z powodu działan ia bardzo drażniącego form aliny, powtóre dlatego, 
że B. nie używ ał wcale do rozcieńczenia formaliny fizyologicznego roz
czynu soli kuchennej, tylko czystej wody przekroplonej. Wiemy atoli, 
że woda czysta użyta do wstrzykiwań śródżylnych, rozpuszcza hemo
globinę ciałek czerwonych krwi, działa tem sam em  zabójczo na ustrój 
zwierzęcy. D oświadczenia B a r r o w s a  powtórzył później W. B a u e r  
(Neto York med. Journal 1903 z 21 Marca) i stwierdził niekorzystne 
działanie podobnych w strzykiw ań: jeden przypadek zakażenia pacior
kowcowego zakończył się śm iercią ih o rego ; w drugim podczas wstrzy
kiwań w ystąpiła sinica i tylko bezpośredniemu wstrzyknięciu fizyolo
gicznego rozczynu soli kuchennej również śródżylnie zawdzięcza B. 
ocalenie chorego. Doświadczenia, przedsięwzięte przez B. na szczurach, 
wykazały, że szczury, leczone w strzykiwaniam i śródżylnem i form aliny 
prędzej zdychały, aniżeli zw ierzęta użyte do kontroli.
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p e łn a  i sen  t r w a j ą c y  k i l k a  m in u t ,  z k tó r e g o  c h o rz y  b u d z ą  
s ię n ag le ,  n ie  m a j ą c  z u p e łn e j  św ia d o m o śc i  o p rz e b y te j  o p e 
r a c y i .  J e s t t o  z n ie c z u le n ie  p o d o b n e  do tego ,  k tó r e  w y w o łu je  
S u d e c k :  w y w o ła n ie  z u p e łn e j  b ezb o le sn o śc i  i odurzenia ,  bez 
d o p ro w a d z e n ia  do o k r e s u  p o d n ie c e n ia ,  ró żn i  się j e d n a k  od 
spo sob u  S u d e c k a  sp o t rz e b o w a n ie m  m n ie js z e j  ilości le k u  
o d u rz a j ą c e g o  i o d c ię c ie m  z u p e łn e m  d o p ły w u  p o w ie t r z a  a tm o 
s f e ry cz n e g o .

D o zn ie c z u la ń  m ie j s c o w y c h ,  k tó r e  w ogó le  rz a d z ie j  
w A m e r y c e  b y w a j ą  s to so w a n e ,  u ż y w a ją  A m e r y k a n i e  k o k a i n y ,  
e u k a i n y  B  w ro z c z y n ie  6 ° /0 i n i r w a n i n y .  Z n ie c z u le n ia  ogó lne  
z a p o m o c ą  w s t r z y k iw a l i  k o k a i n y  lu b  t r o p a k o k a i n y  w  p rz e 
s tw o ry  p o d p a ję c z e  rd z e n ia  zo s ta ły  w  A m e r y c e  po w ie lo k ro 
tn y c h  p ró b a c h  p ra w ie  z u p e łn i e  z a n ie c h a n e .

N a to m i a s t  ro z p o w s z e c h n ia  się w  A m e r y c e  sposób  zn ie 
c z u la n ia  w ię k s z y c h  częśc i  c ia ła ,  a  o sob l iw ie  k o ń c z y n ,  p rzez  
w s t r z y k i w a n i a  s ł a b y c h  r o z c z y n ó w  k o k a i n y  
w p n i e  n e r w o w e  (endoneural injectiofis), z a o p a t r u j ą c y c h  
te części c ia ła  J e s t to  m e to d a ,  p o le c o n a  p ra w ie  ró w n o cz eśn ie  
p rzez R .  M a t a  s a  (N o w y  O r le a n ) ,  C r  i l e g o  (C le y e la n d ,  
O hio)  i C u s h i n g a  (B alt im ore ,  M a ry la n d ) .  P r z e z  w s t r z y k n ię 
cie s ł a b y c h  ro z c z y n ó w  k o k a i n y  w  p n ie  n e rw o w e  n ie  ty l k o  
znosi się c z u c ie  i w ła d z ę  w k o ń c z y n ie ,  z a o p a t r z o n e j  p rzez  
te p n ie .  a le  i o d ru c h o w o ś ć  n e r w o w a  b y w a  zn ies ion a .  W e 
d łu g  C r i l e g o  znosi  się p rzez  w s t r z y k i w a n i a  ś r ó d n e rw o w e  
k o k a i n y  o d r u c h y  o d d e c h o w e  i n a c z y n io r u c h o w e ,  a  t e m  sa -  
m em  w s t r z ą s  c h i r u r g i c z n y .  P rz e z  z a b lo k o w a n ie  n e r w u  k o 
k a i n ą  w s t r z y m u je  s ię  w  n im  p rz e w o d n ic tw o  t y l k o  n a  p a rę  
godz in ,  p o czem  w ła d z a  i c z u c ie  p o w r a c a j ą  z u p e łn ie ;  p rz y te m  
n ie  w y s t ę p u j e  n ig d y  z w y ro d n ie n i e ,  an i  też  z a p a l e n ie  n e rw u .  
W e d ł u g  C r i l e g o  sposób  te n  z n ie c z u la n ia  j e s t  w s k a z a n y  
w ty c h  p r z y p a d k a c h ,  g d z ie  i s tn ie je  p r z e c i w w s k a z a n i e  do 
og ó lneg o  z n ie c z u le n ia .  P r z y  a m p u t a c y a c h  k o ń c z y n  d o ln y c h  
w s t r z y k u j e  się k o k a i n ę  w 3  g łó w n e  p n ie  n e rw o w e ,  z a o p a 
t r u ją c e  k o ń c z y n ę ,  z a te m  w  n e r w y :  s k ó r n y  u d a  z e w n ę 
t r z n y ,  u d o w y  i k u l s z o w y ;  p r z y  o p e r a c y a c h  n a  p r z e d r a m ie 
niu, w  m ie j s c a c h  z a o p a t r y w a n y c h  p rzez  n e rw  ło k c io w y ,  
W st rz y k u je  się k o k a i n ę  w  ten  n e rw  w m ie j s c u  j e g o  p rz e 
b ieg u  w r o w k u  p o m ię d z y  w y r o s t k i e m  ło k c i o w y m ,  a k ły k c i e m  
w e w n ę t r z n y m  k o śc i  r a m ie n io w e j ;  p r z y  w y łu s z e z a n m  k o ń 
c z y n y  g ó rn e j  w r a z  z ł o p a t k ą  w s t r z y k u j e  się k o k a i n ę  w p o 
j e d y n c z e  pn ie ,  tw o rz ą c e  sp lo t  r a m ie n i o w y  i u c is k a  czasow o 
tę tn icę  r a m ie n i o w ą  k l e s z c z y k a m i  ( C r i l e ) ,  p oczem  w y łu sz c z e -  
nie k o ń c z y n y  w s ta w ie  b a r k o w y m  d a je  się w y k o n a ć  bez 
bo leśn ie  i b e z k rw a w o .  O u s e h i n g  z a s to so w a ł  tę  m e to d ę  do 
d o sz c z ę tn y c h  o p e ra c y i  p r z e p u k l in  p a c h w in o w y c h .  Je ż e l i  po 
z& k o k a in izo w an iu  s k ó r y  i p rz e c ię c iu  p o w ięz i  m ię ś n ia  sk o 
śnego  z e w n ę t r z n e g o  b r z u c h a  w s t r z y k n ie  s ię  k o k a in ę  w  p n ie  
n e rw ó w :  b io d ro w o -b rz u sz n e g o ,  b io d r o w o - p a c h w in o w e g o  i ło
no w o -u d o w eg o ,  c a łe  po le  o p e r a c y j n e  j e s t  n a s t ę p n ie  z n ie c z u 
lone i m a n i p u la c y e  n a  j e l i t a c h  s a m y c h  są  m a ło  bo lesne .  
C n s c h i n g  p o s łu g u je  się p rzy  o p e r a c y a c h  w ię k s z y c h  w s tr z y -  
k iw a n ia m i  ś r ó d n e r w o w e m i  j e d y n i e  w c e lu  w s t r z y m a n ia  
W strząsu , d la te g o  u ż y w a  ich  n a w e t  p r z y  o g ó ln y c h  z n ie c z u le 
n ia c h ,  p r z y t e m  p o s łu g u je  s ię  z a w s z e  e te rem .

S po só b  w y ż e j  o p i s a n y  z n ie c z u la n ia  p n i  n e r w o w y c h  
m usi b y ć  w y p r ó b o w a n y m  n a  z n a c z n ie j s z y m  m a t e r y a l e ,  z an im  
będz ie  m o ż n a  w y d a ć  s ą d  s t a n o w c z y  o j e g o  w a r to śc i .  W  k a 
żd y m  ra z ie  ju ż  s a m o  z a b e z p ie c z e n ie  się p rz e d  w s t rzą sem  
Pl'zy z a b ie g a c h  z n a c z n i e j s z y c h  n a  k o ń c z y n a c h ,  oso b l iw ie  u

osób w y n is z c z o n y c h ,  z a c h ę c a  do  p o d ję c ia  d a l s z y c h  p rób .  N a 
p rz e szk o d z ie  ro z p o w sz e c h n ie n iu  tego  sp o so b u  z n ie c z u la n ia  
b ęd z ie  w k a ż d y m  ra z ie  dość  t r u d n a  t e c h n i k a  o p e r a c y j n a ;  
n a le ż a ło b y  się też  p r z e k o n a ć ,  c zy  sposób  te n  n ie  p ozo s taw i 
po sob ie  j a k i c h  n i e k o r z y s tn y c h  n a s t ę p s tw  n a  u k ła d z i e  n e r 
w o w y m !  (C. d. n .)

II. Z kliniki chorób skórnych i wenerycznych prof Pawiowa 
w Petersburgu.

Próby szczepienia kiły na prosiętach.
Podał

Z. S o w i  ń s k i
Dr medycyny.

J u ż  w o d le g ły c h  c z a s a c h ,  k i e d y  n ie  m ia n o  d o k ła d n e g o  
p o ję c ia  o is toc ie  k i ły ,  w rzo d z ie  t w a r d y m  i z a p a l e n iu  c e w k i  
m o czo w ej ,  j a k o  o c ie r p ie n i a c h  s a m o is tn y c h  i k i e d y  c a ła  
t r e ść  n a u k i  o t y c h  c h o ro b a c h  s t a n o w i ła  l a b i r y n t  p o p lą t a 
n y c h  i o d e r w a n y c h  po ję ć ,  j u ż  w te d y  •— p o w ta r z a m y  —  
z a c i e k a w ia ło  l e k a r z y  p y ta n i e ,  o ile w ogó le  z w ie rz ę ta  u le g a j ą  
z a k a ż e n iu  w e n e ry c z n e m u .  C h o c iaż  z j e d n e j  s t r o n y  j e s t  r z e 
czą  w id o c z n a ,  iż s p r a w a  p rzez  n a s  p o ru s z o n a  b y ła  o p ra c o 
w y w a n ą  w c ią g u  p a r u  s tu lec i  i z d a w a ło  się, że  p o w in n a  
b y  się o p ie r a ć  n a  p e w n y c h  j u ż  p o d s t a w a c h ,  to j e d n a k  
z d ru g ie j  s t r o n y  c ią g l e  w z n a w ia n ie  jej w  r ó ż n y c h  z a k ą t 
k a c h  św ia ta  le k a r s k ie g o ,  d o w o d z i  sam o  p rzez  s ię .  iż k w e -  
s ty a  ta ,  je że l i  n ie  zo s ta ła  j u ż  r o z s t r z y g n ię tą  w  sen s ie  u j e m 
n y m ,  to p r z y n a j m n i e j  po dz iś  d z ień  z o s ta je  n ie ro z w ią z a n ą .  

• J a k  w iad o m o ,  k o n ie c  w ie k u  X V  z a z n a c z y ł  się ro zw o jem  
w E u r o p ie  n a jc ięż sze j  e p id em ii  k i ł y ,  k t ó r a  ro b i ła  w ra ż e n ie  
t a k  s t r a sz n e j  c h o ro b y  n a g m i n n e j ,  j a k i e j  n ie  w id z ia n o  an i  
p rz e d te m ,  an i  po tem  n ig d y .  P o n ie w a ż  c h o ro b a  ta g r a s o w a ła  
n a jb a r d z i e j  w ś ró d  ż o łn ie rz y  f r a n c u s k i c h ,  b ę d ą c y c h  p o d ó w 
czas  w e  W ło s z e c h ,  w ię c  zaczę to  s z u k a ć  p r z y c z y n y  w spo
sob ie  ich  ży c ia .  O k a z a ło  się, iż m o ra ln o ś ć  a rm i i  f r a n c u s k ie j  
z n a jd o w a ł a  się n a  n a d e r  m z k i m  sz cze b lu  i F r a n c u z i ,  w  b r a k u  
k o b ie t ,  u c ie k a l i  s ię do  s to s u n k ó w  p łc io w y c h  ze zw ie rz ę ta m i ,  
a  m ia n o w ic ie  z k la c z a m i ,  s k ą d  s t a j e  s ię  j a s n e m ,  d la c z e g o  
m  n a u c e  w  c ią g u  t y l u  w ie k ó w  p a n o w a ł  p o g lą d ,  iż k i ł a  d o 
s ta ła  się lu d z io m  od k o n i .

J a k  w a r y t m e t y c e  m a  z n a c z e n ie  p ró b a ,  t a k  w m e d y 
c y n ie  d o św iad c zen ie .  C h o c ia ż  do  tego  o s ta tn ie g o  u c ie k a n o  
się p r a w ie  od  s tu  la t ,  j e d n a k  z ż a le m  w y z n a ć  m u s im y ,  iż 
w sp r a w ie  w y ja ś n i e n i a  w ra ż l iw o ś c i  z w ie rz ą t  n a  z a r a z e k  
k i ło w y  s to im y  w te m  s a m e m  m ie js c u ,  co n a s i  p o p rz e d n ic y  
d a w n o  m in io n y c h  cza só w .

C a ły  ś w ia t  l e k a r s k i  p a m ię ta  b a d a n ia  R i c o r d a ,  k t ó r y  
d z ię k i  d o św ia d c z e n io m  s w y m  m ó g ł  w y ró ż n ić  p o je d y n c z e  
p o s ta c ie  c h o ró b  w e n e r y c z n y c h  i z n is z c z y ć  sieć p a ję c z ą ,  roz 
c ią g n ię tą  n a  t e o r y a c h  ty c h  c ie rp ie ń .  D o ś w ia d c z e n ia  n a d  
g o n o k o k a m i  d o w io d ły ,  iż u s t ró j  z w ie rz ę c y  p r z e d s ta w ia  pod  
k a ż d y m  w z g lę d e m  g le b ę ,  n i e o d p o w ie d n ią  d la  ich  ro zw o ju .  
C h o c ia ż  d ro b n o u s t ró j  t e n  n ie  t a k  s z y b k o  z o s ta je  p o c h ła n i a 
n y m  p rzez  b ia łe  c i a ł k a  k r w i  i n ie  t a k  s z y b k o  g in ie  w u s t r o ju  
z w ie rz ę c y m ,  j e d n a k  d o w ie d z io n e m  zosta ło ,  iż g in ie  on  i n i e  
r o z m n a ż a  się.

W id o c z n ie  n ie  z n a j d u j ą  tu  g o n o k o k i  w a r u n k ó w  d la
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sw ego , ro z w o ju ;  lecz n a  czem  p o leg a  ta  w y j ą t k o w a  w ła ś c i 
w ość  w s to s u n k u  do  u s t ro ju  zw ie rz ęceg o  lu b  o so b l iw a ,  że 
t a k  p o w ie m ,  s k ło n n o ś ć  do  b ło n y  ś lu zow ej c z lo w ie k a d  n ie  
w ie m y ,  p o m im o  iż tu t a j  m a m y  m o żn o ść  p r a c o w a ć  n a d  s a m ą  
p r z y c z y n ą ,  w y w o ł u j ą c ą  c h o ro b ę ,  a n ie  iś,ć p o o m a c k u ,  j a k  
to się dz ie je  w  d o ś w ia d c z e n ia c h  n a d  k i łą .  W  szc z ę ś l iw sz y c h  
w a r u n k a c h  z n a j d u j e  się s p r a w a  w rz o d u  m ię k k ie g o ,  z b a d a 
n eg o  we w s z y s tk ic h  w a r u n k a c h ,  n ie  w y łą c z a j ą c  d ro g i  d o 
ś w ia d c z a ln e j ,  k t ó r a  d a ł a  w y n i k i  z u p e łn ie  d o d a tn i e  p rz y  
sz c z e p ie n iu  c z y s te j  h o d o w li .  J e d y n a  ty l k o  t e o r y a  k i ł y  do 
d z iś  d n ia  n ie  m o że  u w o ln ić  się od p r z y g n i a t a j ą c y c h  j ą  o b jęć  
e m p i ry z m u .  W ie l o k r o t n i e  u d a w a ło  się z n a jd o w a ć  is to tn ą  
p r z y c z y n ę  k i ł y .  j a k  ró w n ie ż  n i e j e d n o k r o t n i e  u d a w a ły  się 
s z c zep ie n ia  teg o  z a r a z k a  z w ie rz ę to m ,  —  a p o m im o  to w s z y 
s tk o  m o ż e m y  j e d e n  ty l k o  w y p r o w a d z i ć  w n io s e k :  k i ł a  j e s t
c h o ro b ą ,  w ła ś c iw ą  j e d y n i e  l u d z k i e m u  u s t ro jo w i ,  a  z a r a z e k  
s t a n o w i  d la  n a s  termin incognitam.

O to  d la  czego  s p r a w a  sz c z e p ie n ia  k i ł y  n a  zw ie rz ę tach ,  
c h o c ia ż  s t a ra ,  z a w sz e  j e d n a k  b ęd z ie  n o w ą  i p a lą c ą ,  będ z ie  
z a jm o w a ć  le k a rz y ,  p ó k i  n a r e s z c ie  n ie  b ę d z ie  w y n a le z io n a  
i s to tn a  p r z y c z y n k i  tej p lag i  lu d z k o ś c i .  P o m im o  m n ó s tw a  b a 
d a ń  b a k te r y o lo g i c z n y c h  o t r z y m a n o  j e d y n i e  w y n ik i  u je m n e ;  
n ic  w ięc  d z iw n e g o ,  iż l e k a r z e  w o b ec  t a k i c h  w y n i k ó w  u c ie 
k a l i  s ię c o raz  do n o w y c h  z w ie rz ą t ,  j a k  p sy ,  k o ty ,  k ró l ik i ,  
ś w in k i  m o r s k ie ,  k o z y ,  c ie lę ta , ' f f i iw ce ,  m a łp y ,  s a l a m a n d r y ,  
k u r y ,  go łęb ic  i w re sz c ie  św in ie .

N a  d o w ó d  p rz y to c z ę  k r ó t k i  z a r y s  p i ś m ie n n ic tw a  p ró b  
sz c z e p ie n ia  k i ł y  n a  z w ie rz ę ta c h .  N a tu r a l n i e ,  iż n ie  b ę d ę  
d o t y k a ł  t y c h  czasó w  p r z e d h i s to r y c z n y c h ,  k i e d y  to  t e o ry e
0 p o w s ta w a n iu  c h o ró b  n a r z ą d ó w  p łc io w y c h  b u ja ł y  w sfe
rze  w y o b r a ż e ń ,  k i e d y  w o s n o w ie  c z y n n i k ó w  p r z y c z y n o w y c h  
n a w e t  lu m in a r z e  ów c zesn e j  m e d y c y n y  n ie  w a h a l i  się k ła ś ć  
r o z p u s ty  lub  k a r y  bogów . A  b y ło  to b o d a j ,  c z y  n ie  w d r u 
g ie j jeszcze  po łow ie  u b ie g łeg o  s tu lec ia .

R i  c o r d * )  ro b i ł  n a j r ó ż n ie j s z e  d o ś w ia d c z e n ia ,  a le  b a 
d a n ia  te ;są p o w sz e c h n ie  z n a n e ,  w ięc  w sp o m n ę  ty l k o ,  iż 
pod  w z g lę d e m  sz c z e p ie n ia  k i ł y  n a  z w ie rz ę ta c h  o t r z y m a ł  on  
w y n i k i  u je m n e .  R i c o r d  szcze p i ł  n a c ie c z e n ia  k ń o w e  i w y 
d z ie l in y  n a  p s a c h ,  k o ta c h ,  ś w m k a c h  i n d y j s k i c h ,  k r ó l ik a c h
1 g o łę b ia c h .  W k r ó t c e  po n n n  D a r a s s e 1) op isa ł  sw e  d o 
ś w ia d c z e n ia  (o w y n i k a c h  u je m n y c h )  1 n a  d w ó c h  św in ia c h ,  
j e d n y m  psie  i m a łp ie ,  k t ó r y m  szczep i ł  ro p ę  z t r z ech  r ó 
ż n y c h  w rz o d ó w  tw a r d y c h .  S p e r i n o 2) szczep i ł  w rzó d  t w a r 
d y  k o n io w i  i o t r z y m a ł  w  m ie j s c u  sz c z e p ie n ia  s tw a r d n ie n ie ?  
k t ó r e  rozesz ło  się po 2 0  d n ia c h .  M a u n o u r y  3) po c a ły m  
sz e re g u  p ró b  ze szc z e p ie n ie m  d o ch o d z i  do  w n io s k u ,  ż e ^ a n i  
p r z y  u ż y c iu  w y d z ie l i n y  k i ło w e j ,  a n i  s t w a r d n ie n ia  | lerwęA 
tn e g o  n ie  m o ż n a  o t r z y m a ć  n a  z w ie rz ę ta c h  w y n ik ó w  d o d a 
tn ic h .  P u c h ę 4) w n o ta t c e  sw e j  w s p o m in a  o d u że j  liczb ie  
sz c z e p ie ń  k i ł y ,  w y k o n a n y c h  n a  k r ó l i k a c h ,  k o ta c h ,  ś w in 
k a c h  in d y j s k i c h ,  k u r a c h  i t. d . .  a le  a n i  r a z u  n ie  m ó g ł  d o 
p a t r z e ć  się w y n ik ó w  d o d a tn i c h .  H e r t w i g 3) c z y n i ł  d o 
ś w ia d c z e n ia  ze sz c z e p ie n ie m  n a  z w ie rz ę ta c h  k i ł y ,  wzięte j 
od osób płci o b o jg a ,  k tó r ą  n ie  p rz e c h o d z i ły  le c z e n ia  sw o 
is tego.

D o  d o ś w ia d c z e ń  H e r t w i g  u ż y w a ł  k o n i ,  k óz ,  św iń ,  
p śp w  i k ró l ik ó w ;  z a u w a ż y ł  o n  z a le d w ie  n i e z n a c z n y  s ta n  
z a p a l n y  w m ie j s c a c h  sz c ż e p ie n ia  j a d u  i to p r z e m i j a j ą c y  po 
k i l k u  d n ia c h  bez  ś lad u .  B a s s e t 6) a n i  r a z u  n ie  o t r z y m a ł  
w y n ik ó w  d o d a tn i c h ,  p o m im o  to, i ż , ‘ j a k  p o w ia d a ,  p rz e p r o 
w a d z i ł  m n ó s tw o  b a d a ń .  D e p a u l 7) ro b i ł  d o ś w ia d c z e n ia  n a  
k u r c z ę t a c h ,  a le  o t r z y m a ł  w y n ik i  u je m n e .  W  t y m  s a m y m

*) R i c o r d .  Leęons sur le chancre. Redigees et publiees par 
Fournier. Paris 1860. II ed. p. 114.

r o k u  A . -F o u r  n  i e  r  s) og łos ił  sześć d o ś w ia d c z e ń  n a  k u r c z ę 
ta c h  z w y n ik i e m  u je m n y m .  A m  i l e  a  r e  B i c o r d i  i .F e-  
l i c e  D e l l ’ A c o n a . 0) ro b i l i  z n a c z n ą  l i c z b ę k d o ś w ia d e z e ń  ze 
s zcz ep ien ie m , a le  z w y n i k i e m  ta k ż e  u j e m n y m .  L e g r o s 10) 
po k i l k u  s z c z e p ie n ia c h  n i e u d a n y c h  n a  p sk eh  i s z c z u r a c h  
z a p e w n ia ,  iż n a  ś w in ia c h  i n d y j s k i c h  o t r z y ń ik ł  o b j a w y  iniej1- 
sco w e  k i ły ,  a r a z  n a w e t  i ogó ln e .  L  a  n c e r  e a u x  w y r a ż a  się 
s c e p ty c z n ie  a H ty c h  w y n ik a c h .  B r a d l e y 11) u ż y w a ł  do  
s w y c h  d o s w a d c z e r i  m a ł p ,  m ło d y c h  k o tó w  i św iń  g w in e j -  
sk ie k ,  k t ó r y m  szczep i ł  w y d z ie l in ę  k i to w ą  W ię k s z a  ezęśń 
d o ś w ia d c z e ń  d a ła  w y n i k i  i r e m n e ,  t y l k o  w  d w ó c h  (n a  św in i  
g w in e j s k ie j  i j e d n y m  koc ie )  w  2 -  3 ty g o d n i  po U c z e p i e n i u  
sp o s t rz e g a ł  a u to r  m ie js c o w e  s tw a r d n ie n ia ,  b w in ia  p a d ła  
w m ie s ią c  po tem , a k o t a  z ab i to  w k o ń c u  % (go ty g o d n i a  i n a  

Is .ekcyi z n a le z io M  k i l a k i  w  n e r k a c h  i w ą t ro b m .  Z j a w i s k  
o g ó ln y c h  a u to r  n ie  sp o s t rze g a ł .  K l e b s 1,,) u ż y w a ł  do  d o 
św ia d c z e ń  ró ż n y c h  z w ie rz ą t :  p sów , k n j l i k ó w ,  św iń ,  k ó z
i m a łp .  N a  p sach ,  k o z a c h  i k r ó l i k a c h  sp o s t rz e g a ł  po s z cze 
p ien iu  z m i a n y  w n a r z ą d a c h  w e w n ę t r z n y c h ,  k tó r e  w ed le  
j e g o  z d a n ia  m ia ły  w ie lk ie  p o d o b ie ń s tw o  do z m ia n  k i ło 
w y c h .  J e d n e j  m a łp ie  a u to r  w p ro w ad z i ]  pod s k ó r ę  b r z u c h a  
i pod  s k ó r ę  w e w n ę t r z n e j  p o w ie rz c h n i  ł a p y  lew ej k a w a ł e k  
t w a r d z i n y  k i ło w e j .  W  s ió d m y m  ty g o d n i u  z a cz ę ła  się p o ja 
w iać  w  r ó ż n y c h  m ie js c a c h  w y s y p k a  g u z k o w a .  Z ja w ie n i u  się 
w y s y p k i  to w a rz y s z y ło  p o d n ie s ie n ie  c iep ło ty ,  d r e s z c z e  i ro z 
w oln ien ie ,  t )raz  b r a k  ł a k n ie n ia .  P o  20  ty g o d n i a c h  od c h w  li 
s z c z e p ie n ia  z ro b io n o  s e k c y ę ,  k t ó r a  d a ła  j e d n a k  w y n ik i  
u je m n e  w se n s ie  z a k a ż e n i ą jk i ł o w e g o .  P o m im o  to a u to r  u w a 
ża ł  ten  p r z y p a d e k  sz c z e p ie n ia  k i ły  n a  m a łp a c h  za  d o d a tn i .  
A le .  j a k  w ia d o m o ,  P i e k  n a  m i ę d z y n a r o d o w y m  Z je ź d ż ie  
w  K o p e n h a d z e  ibbalił (w r. 1 8 8 4 « p r z y p u s z c z e n i a  K l e b s a ,  
d o w ió d ł  b o w iem , że w y s y p k ę  o p is a n ą  p rzez  n ie g o  n a le ż y  
u w a ż a ć  za  ospę  ( y a r i o l i a j a  a n i e ^ z a  k i ło w ą l .  t e m b a rd z i e j ,  
iż w  o w y m  czas ie  g r a s o w a ła  w  m ieśc ie  P r a d z e  e p id e m ia  

■ ń sp y ,  k tó r e j  u leg ła  n a w e t  ro d z in a  s a m e g o  K l e b s a .  H a e n -  
s e l l ' 18) w s t r z y k iw a ł  r o z p a d a j ą c e  się k i l a k i  do  p rz e d n ie j  k o 
m o r y  o k a .  J e d n o  z j e g o  d o ś w ia d c z e ń  po lega ło  n a  tem , iż 
w z ią w s z y  t r e ść  k i l a k a  od p ew n e j  c h o re j ,  w s t r z y k n ą ł  j ą  
s t r z y k a w k a  P r a v a z ą  do p rz e d n ie j  k o m o r y  o b y d w u  o c z u  
k ró l ik Ś S  d r u g i e m u  zaś k ró l ik o w i  t y l k o  do o k a  p r a w e g o ,  
a t r z e c ie m u  w  m iąższ  ro g ó w k i .  P ie r w s z y  k r ó l ik  p a d ł  p ó ' 19 
d n ia c h ,  a le  o b ja w ó w  k i ł y  n ie  z na lez io no f l  u d w ó c h  pozo
s t a ły c h  s tw ie rd z i!  a u to r  tv lk o  g ro ź n e  o b ja w y  z a p a ln e  w m ie j 
s cu  szczep ien ia .  D afe j  w s t r z y k iw a ł  a u to r  d w o m  k r ó l ik o m  
do  p rz ed n ie j  k o m o r y  "Oczu lepieże. P o  t r z e c h  m ie s ią c a c h  n a  
s e k c y i  zn a le z io n o  w w ą t ro b ie  g u z y ,  k tó r e  pod w z g lę d e m  
sw ej b u d o w y  b y ł y s b a r d z o  p o d o b n e  do g ru z e łk ó w .  S z ó s te m u  
k r ó l ik o w i  a u t o r  w p ro w a d z i ł  do p rz ed n ie j  k o m o r y  k a w a ł e k  
n iez ro p ia łe j  tw a r d z i n y  k i ł o w e j  N a  3 2  d z ień  sp o s t rz e g a ł  a u 
to r  o b ja w y ,  s p o t y k a n e  w  k i ło w e m  z a p a le n iu  t ę c z ó w k i  u l u 
dzi.  Po  c z te re c h  m ie s ią c a c h  n a  s e k c y i  n ic  z n a le z io n o  n ic  
n i e p r a w id ło w e g o  w  n a r z ą d a c h  w e w n ę t r z n y c h .  O s ta tn ie  w r e 
szcie  d o św ia d c z e n ie  po leg a ło  n a  tem , iż k ró l ik o w i  do p rz e 
d n ie j  k o m o r y  o k a  w s t r z y k n ię to  t r e ść  k i ło w e j  k r o s t y ,  lecz  
p ró cz  o b ja w ó w  z a p a le n ia  t ę c z ó w k i  n ic  w ięce j  n ie  spo* 
s t rzeżon o .

W  t y m  czas ie  z a c z ę ła  ro z w i ja ć  się n a u k a  o n iż s z y c h  
u s t ro ja c h .  L e k a r z e ,  zd z iw ie n i  w y n ik a m i  prac, P a s t e u r a ,  
zaczęl i  p o s z u k iw a ć  d ro b n o u s t r o j ó w  we w s z y s t k i c h  c h o r o 
b a c h  z a k a ź n y c h  w o gó le  , a k i l e  w  szczegó lnośc i .  K  1 e b s, 
a  za  n im  A u f r e c . h t ,  opisa li  d ro b n o u s t ró j  k i ł y ,  z n a le z io n y  
p rz ez  n ic h  we k r w i  lu b  p ły n ie  s u r o w ic z y m ,  w y p ły w a ją re y m  
z p rze ro s ły c .h  p ę c h e r z y k ó w  k i ł o w y c h  po ich  n a c ię c iu .  W  ró 
w n e j  m ie rz e  p r a c o w a n o  u s i ln ie  n a d  tą  s p r a w ą  i w e F r a n e y i .

T a k  n p .  M a r t i n e a u  i H a  m o n i e 11 w r o k u  1 8 9 2  
o p . s u j ą  sw ój l a s e e z n ik  k i ły ,  z k tó r y m  p r z e p r o w a d z i ł ’ n a w e t  
s z e r e g  d o św ia d c z e ń .  Nie b ę d ę  o p i s y w a ł  sp o so bu ,  w j a k i  a u 
to ro w ie  ci o t r z y m a l i  sw ój d ro b n o u s t ró j ,  a le  w s p o m n ę  o t y m  
f a k c ie ,  że  h o d o w lę  s w ą  zaszczep i l i  p ro s ięc iu  s a m c o w i  p ię 
c io m ie s ię c z n e m u  d o  t k a n k i  p o d s k ó r n e j  w o k o l ic y  d o łu  b io 
d ro w e g o .  D n i a  n a s tę p n e g o  zn a le ź l i  7 — 8 p ę c h e r z y k ó w  wiol-
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kości z i a r n k a  prosa .  P o  k i l k u  d n ia c h  w y s tą p i ły  n o w e  p ę 
c h e r z y k i  n a  p lecS ch .  W  g łęb i  p r ą c i a  z a u w a ż o n o  tw a r d e  
b o lesne  o b rz m ie n ia ,  wielkoścjL l a s k o w e g o  o rz ech a .  W  fał-  
dK jn  p łc io w y c h  t r z y  n ie w ie lk ie  t\Varde i b o lesn e  g u z k i .  
D a le j  Szczepili  w sp o m n ia n i  a u to r o w ie  n a  m io d e m  p ro s ięc iu  
w y d z ie l in ę  w rz o d u  tw a rd e g o .  C h c ą c  u n i k n ą ć  z a r z u tu ,  że b y ć  
może m ie li  do c z y n ie n ia  n ie  z w rz o d e m  t w a r d y m ,  lecz m i ę k 
k im ,  z rob i l i  c h o re j ,  k t ó r a  b y ła  p rz e d m io te m  b a d a n ia ,  au to -  
in o k u laew ę  n a  w e w n ę t r z n e j  p o w ie rz c h n i  b io d ra ,  a le  w y n ik  
b y ł  u je m n y .  S a m o  sz c ze p ien ie  n a  z w ie rz ę c iu  o d b y w a ło  się 
ig łą  s z c z e p ie n n ą  w s k ó r ę  p r ą c i a  p ro s ięc ia .  P o  c z tć te e h  d n ia c h  
p rz y  b a d a n iu  d ro b n o w id o w e m  św ieżo  w y p u s z c z o n e j  k r w i  
z ż y ły  b rz u s z n e j  p ro s ięc ia  a u to r z y  z n a jd o w a l i  w s p o m n ia n y  
l a s e e z n ik  k i ły .  N a  d z ie w ią ty  d z ie ń  n o tu j ą  oni s t w a r d n ie n ie  
w m ie js c u  sz c z e p ie n ia  o w e j r z e n iu  p e r g a m in u ,  a je s z c z e  po 
sześc iu  d n ia c h  z n a leź l i  n S s k ó r z e  b r z u c h a  k i l k a  n ie w ie lk ic h  
ró ż o w a w y c h  p la m e k ,  k t ó r e  z u p e łn ie  p r z y p o m in a ł y  p ę c h e 
r z y k i  u p ie rw s z e g o  p ros ięc ia .  W y s y p k a  _ s t a w a ła  s ię  c o ra z  
obfitszą, a  m ie js c e  p rzez  n ią  z a jm o w a n e  co raz  ro z le g le j sze m .

W  d w a  m ie s ią c e  po s z c zep ien iu  p la m k i  z n ik n ę ł y  z u 
p e łn ie ,  a  w ra z  z n ie m i  i in n e  o b ja w y ,  o k t ó r y c h  w sp o m i
n a j ą  a u to r z y .  Z  pomcjęą ho d o w li ,  o t r z y m a n y c h  z tego  p ro s ięc ia ,  
zrobili  oni je s z c z e  d w a  szcz ep ie n ia  pod  s k ó r ę :  j e d n o  t r z y m ie s ię 
c z n e m u  p ro s ięc iu  w okolice, do łu  b iod ro w eg o ,  d r u g i e  m ło d e m u  
k o ź lę c iu ,  ale, b a d a n ia  te d a ły  w y n ik  u j e m n y  pod. k a ż d y m  
w zg lę d e m . O s ta tn ie  d o ś w ia d c z e n ie  a u to r ó w  ty c z y ło  się m a łp y ,  
k tó  rej z a s t r z y k n ię to  ró w n ie ż  pod s k ó r ę  d o łu  b io d ro w e g o  h o 
d o w lę  la s e c z n ik ó w ,  z n a le z io n y c h  u p ie rw szeg o  p ro s ięc ia .  S ą 
d zą c  z op isu  sam ej h o d o w l i ,  n ie  b y ł a  o n a  z u p e łn ie  c z y s tą :  
b y ły  t a m  i m i k r o -  i d ip l o k o k k i ;  d o ś w ia d c z e ń .e  w y n ik ó w  n ie  
da ło  W  t r z y  m ie s ią c e  po o s t a tm e m  sz c z ep ien iu  p ró b o w a l i  
a u to ro w ie  j e s z c z e  r&z zaszcze p ić  m a łp ie  w y d z ie l in ę  k i ł o w ą  
z w a rg i  m a łe j  k o b ie ty ,  ch o re j  n a  k i łę .  N a  2 8  d z ień  w y s t ą 
piły  w m ie js c u  sz c z e p ie n ia  d w a  w rz o d y  tw a rd e ,  n a s tę p n ie  
w ie lo o g n isk o w e  z a ję c ie  g ru c z o łó w  c h ło n n y c h ,  a  n a  5 5  ffideń 
p o jaw iła  się p la m is ta  o s u t k a  k i ło w a .  P o  19  d n ia c h  oosutka  
z n ik ła .  W  10  m i e s i ą c a  p o w s ta ło  o w rz o d z e n ie  k i ło w e  n a  p o d 
n i e b i e n i u ,  a  w  13 m ie s ią c u  p l a m k i  k i ło w e  n a  p ra w e j  s t r o 
nie  m o sz n y .  W  14 m ie s ią c u  p o k a z a ł a  się z n o w u  o s u tk a ,  po 
k tó r e j  w  c ią g u  r o k u  p ra w ie  n ie  sp o s t rz e g a n o  ż a d n y c h  o b ja 
w ów  s k ó r n y c h .

R e b a t e l  i B l a n c 15) o p ró c z  d o ś w ia d c z e ń  z e R z c z e -  
p ien iem  w y d z ie l i n y  rz e ż ą c z k o w e j  i w rz o d u  m ię k k ie g o  p r ó 
bowali szczep ić  k i łę  na  m łod e j  su c e ;  d r u g i e m u  psu  w p r o 
w ad z il i  do  ż y ły  . s z y jn e j  150  g rm .  o d w łó k n io n e j  k r w i  ch o reg o  
z o b ja w a m i  w tó rn y m i .  W  o b y d w ó c h  p r z y p a d k a c h  a u to ro w ie  
c i  o t r z y tp a l i  w y n i k  u j e m n y .  S i g m  u n d 16) ro b i ł  s z c zep ien ia  
na. k o ta c h ,  p sa c h ,  o w c a c h ,  k o z a c h ,  k o n ia c h  i c i e l ę t a c h , a  z r.ich 
zn ow u  na' lu d z ia c h  i o t r z y m a ł  w y n ik i  d o d a tn ie .

D a le j ,  N e u  m a n  n 17) rob i ł  s z c z e p ie n ia  n a  r ó ż n y c h  z w ie 
rz ę ta c h ,  j a k o t o :  m a łp a d h ,  k o n ia c h ,  ś w in k a c h  m o r s k ic h ,  m y 
sza ch  b i a ły c h  i k o t a c h , a le  n i e f o t r z y m a ł  w y n ik ó w  d o d a 
tn ich .  W  t y m  s a m y m  r o k u  B a y e r 18) szczep ił  w y d z ie l in ę  
w rzo d u  tw a r d e g o  n a  j e d n y m  k o n iu  i t a k ie ż  S zczep ien ie  w y 
p o c in y  k i ło w e j  n a  pn re ięc iu .  J@zas o b s e r w a c y i  szczep ionego  
z w ie rz ę c ia  n ie  p o d a n y ,  a le  o w y n i k u  u j e m n y m  m ó w i a u to r  
w y ra ź n ie .  Późnie j  B a y e r  p r o w a d z d  d a le j  sw e  p ró b y  n a  
p ro s ię tac h  i k o z a c h ,  a le  t a k ż e  bez  w y n ik ó w  d o d a tn ic h .  
Z e i s s l 30) szczep ił  k r e w  ż y ln ą  i w y d z ie l in ę  m ie s ią c z k o w ą ,  
■ 'p ro w ad z a jąc  je pod  s k ó r ę  k r ó l ik o m  i go łęb io m , a le  w y n i 
k ó w  d o d a tn i c h  m e  o t r z y m a ł .

(ftjjo p rz e g lą d  p ró b  ze sz c z e p ie n ie m  k u y  n a  z w ie rz ę ta c h  
do  r! 1 8 8 8 .  W  c ią g u  p e w n e g o  c z a s u  s p r a w a  t a  b y ł a  u c i 
ch ła  zu p e łn ie ,  lecz w r o k u  1897  p o ru s z o n ą  zo s ta ła  n a  now o 
przez  D o h l e g o 21). AutoV te n  p rz y p u s z c z a ł ,  iż ś w in k i  m o r 
sk ie  s; w ra ż l iw e  n a  j a d  k i ł o w y .  S zcze p i ł  w ięc  k a w a ł k i  k i 
l a k ó w  z p łuc ,  w ą t r o b y  i ś led z io n y ,  a le  ż a d n y c h  z m ia n  n a  
m ie js c a c h  sz c z e p ie n ia  n ie  o t r z y m y w a ł .  Z w ie rz ę  w  c ią g u  p ie r 
w sz y c h  m ie s ię c y  po  ta k ie j  o p e ra c y i  n a p o z ó r  czu ło  się d o 
sk o n a le ,  d o p ie ro  w  4 — 5 m ie s ią c u  w id a ć  b y ło ,  że j e s t  ono 
chore ,  c o ra z  b a rd z ie j  słabłsjt k w  8 — 9 m ie s ią c u  n a s t ę p o w a ła

śm ierć .  S e k c y a  n ie  w y k r y ł a  j e d n a k  ż a d n y c h  z m ia n  w n a 
rz ą d a c h  w e w n ę t r z n y c h .  W e  k r w i  z w ie rz ą t  zn a le z io n o  j a k i e ś  
c i a ł k a  p ó śu s z a ją c e  się, o k t ó r y c h  w s p o m in a  a u t o r  p r z y  b a 
d a n iu  k r w i  c h o ry c h  n a  k i łę .  N a t u r a l n i e  d o ś w ia d c z e n ia  D o b 
i e  g ta  n ie  m a j ą  ż a d n e g o  z n a c z e n ia .  W  ty m  s a m y m  r o k u  
A d r i a n 22) w  k l in ic e  p r o f  W o l f f a  w  S t i a s b u r g u  prtffio- 
w a ł  n a d  s z c z e p i e n i a m i , k tó r e  <x> do sw eg o  sp oso bu  m o g ą  
b y ć  p o d z ie lon e  n a  d w a  sz e re g i :  s z c z e p ie n ia  tw a r d z i n  k i ło 
w y c h  i w p ro w a d z a n ie  pod  s k ó r ę  z w ie rz ę to m  k r w i ,  o t r z y m a 
nej a-septycznie  od c h o re g o  n a  k i ł ę  z o b j a w a m i  d ru g ie g o  
o k re s u .  D o  d o ś w ia d c z e ń  p ie rw sze j  g r u p y  u ży to  d w a  k r ó l ik i  
i d w ie  św m ie ,  a  do s z cz ep ień  d r u g i e j — d w a  k r ó l ik i  i d w a  
p s y l . p r z y c z e m  w  t y m  p r z y p a d k u  k r e w  w p ro w a d z a n o  k i l k a 
k r o t n ie  w d łu ż s z y c h  i k r ó t s z y c h  o d s tę p a c h  c z a su  (od 2 0  dn i  
do 7 m ies ię cy )  i ilość j e j  d o c h o d z i ł a  od 1 1 5  — 12 50  c tm . 
sześć P o  t a k i m  sposob ie ,  z d a n ie m  n a sz e m ,  t r u d n o  byłofąjoodzie- 
wać.--się j a k i c h k o l w i e k  w y n i k ó w  d o d a tn ic h ,  p o n ie w a ż  —  p rz e 
c iw n ie  —  p o w y ż s z y  sposób  p o s tę p o w a n ia  m ó g ł*  ty lk o  u o d 
p o rn ić  zw ie rzę ,  n a w e t  g d y b y  p rz y p u ś c ić ,  iż b y ło  ono w r a 
ż l iw e  n a  j a d  k i lo w y .  U  p r o s ię c ia - s a m c a ,  k t ó r e m u  z a sz c z e 
p io no  tw a r d z in ę  k i ło w ą ,  zaczę ło  się tw o rz y ć  po d w ó ch  t y g o 
d n ia c h  w m ie js c u  w s t r z y k n ię c i a  n a c ie c z e n ie ,  a p o  d w ó ch  
m ie s ią c a c h  zac zę ły  p o k a z y w a ć  się g r u d k i .  D b j  iw y  z e w n ę 
t r z n e  k i ł y  t a k ż e  w  p os tac i  g r u d e k  p o k a z a ły  s ię  u puosięcia- 
s a m ic y  w ośm dn i  późn ie j .  W r e s z c ie  z ro b io n o  s e k c y ę  w sp o m 
n i a n y c h  zw ie rzą t ,  a  je szcze  za  ż y c ia  p o w y c in a n o  z ró ż n y ć h  
m ie js c  g r u d k i  i p r z y g o to w a n o  s k r a w k i , k tó r e ,  n a s z e m  z d a 
n ie m , n m  d o w o d z ą  to żsam o śc i  z g r u d k a m i  k i ło w e m i  u cz ło 
w iek a .  W  z a k o ń c z e n iu  a u to r  u w a ż a  s j i l js t rzeg an ą  p rzeze ń  
o s u tk ę  za  k i l o w ą ,  a s p r a w ę  w ra ż l iw o ś c i  p ro s ią t  n a  j a d  k i 
ło w y  ro z s t r z y g a  w se n s ie  d o d a tn im .  P o  p e w n y m  cz as ie  z tej 
s am yj k l i n ik i  W o l f f a  w y sz ła  p r a c a  H i i g e l a  i H o l z -  
h a u s e r a .  A u to ro w ie ,  o t r z y m a w s z y  a s e p ty c z n ie  7 c tm . sześć, 
k rw i-  z ż y ły  s z y jn e j  c h o reg o  n a  d r o b n o g r u d k o w a t a  o s u tk ę  
k i ł o w ą ,  w p ro w a d z i l i  po iii c tm . sześć, pod  s k ó r ę  św in i  n a  
b r z u c h u  z p ra w e j  i lew ej s t r o n y  od  l in ii  ś r o d k o w e j  n a  w y 
so ko śc i  3 -go s u tk a ,  pozo s ta łą  część  k r w i  w r ó w n y c h  częśc iach  
w p ro w a d z o n o  p od  s k ó r ę  u c h a  i do ż y ły  u szn e j .  P o  d w ó ch  
ty g o d n ia c h  s tw ie rd z o n o  p o w ię k s z e n ie  g ru c z o łó w  c h ło n n y c h ,  
a  po m ie s ią c u  p la m k i ,  k tó r e  w y ra ź n ie j  w y s tę p o w a ły  p o s t r o -  
n ie  lew ej.  P o  d w ó c h  ty g o d n i a c h  p o te m  z ja w i ł a  s ię  g rubo- ,  
g r u d k o w a t a  o s u tk a .  P ro f .  W o lf f  zg od z ił  się ze  z d a n ie m  a u to 
rów , iż b y ł a  to  o s u t k a  k i ło w a .  W y c ię to  k a w a ł k i  s k ó r y  
w  m ie j s c a c h  p la m e k ,  p r z y g o to w a n o  s k r a w k i  z o b r z ę k ły c h  
g ru c z o łó w  i p o d d a n o  j e  b a d a n i a  a n a to m o p a to lo g ic z n e m u ;  ale  
z r y s u n k ó w ,  p o d a n y c h  p rzez  a u to ró w ,  n ie z u p e łn ie  w y n i k a ,  
a b y  z m i a n y  te  n a le ż a ło  p r z y j m o w a ć  za  n ie w ą tp l iw ie  k i łow e .  
O pró cz ,  tego*»au to row 'e  b a d a l i  s k r a w k i  i pod  w z g lę d e m  b a -  
k te r y o lo g i c z n y m ,  a le  o t r z y m a l i  w y n ik i  u je m n e .  D r u g ie  d o 
ś w ia d c z e n ie  po lega ło  n a  tem , iż p r o s i ę c i u - s a m c p w i , u p r z e 
dn io  p o z b a w io n e m u  j ą d e r ,  w p ro w a d z i i '  a u to ro w te  k a w a ł e k  
t w a r d z i n y  k i ło w e j  >pod s k ó r ę  b r z u c h a  i p ra w e g o  u ch a .  P r o 
się z n a jd o w a ło  s ię  pod o b s e r w a c j ą  a u to r ó w  w c ią g u  2-cli 
m ie s ię c y ,  a le  ż a d n y c h  o b ja w ó w  k i ł y  n ie  sp o s t rz e g a n o .  O b y 
d w a  z w ie rz ę ta  b y ł y  je d u ę g o  w ie k u ;  d o ś w ia d c z e n ia  n a  s a -  
m i c y  zggggtojiw 2 m ie s ią c u  ż y c ia ,  a  n ą  s a m c u  w 3 -c im .  N a  
z a sa d z ie  p o p rz e d n ic h  d o ś w ia d c z e ń  a u to ro w ie  t w i e r d z ą , że  z a 
r a z e k  k i lo w y  u dz ie la  się w ogóle  z w ie r z ę to m ,  a  ś w in io m  
w szczeg ó ln ośc i .

B  r i e g  e r  - U  h  1 e n h u t 24) t a k ż e  robili  d o ś w ia d c z e n ia  
ze s z czep ien iem  k i ły  n a  ś w in k a c h  m o r s k i c h , k o z a c h , k u 
r a c h , s a l a m a n d r a c h  i ż a b a c h ,  a le  b e z s k u te c z n ie .  P o d o b n e  
d o ś w ia d c z e n ia  z a s z c z e p i e n i e m  k i ł y  n a  p ro s ię ta c h  p ro w a d z o n e  
b y ł y  n ą ,  k l in ic e  prof .  J .  F .  Z i e l e n i  : w a  w  r. 1 90 0 ,  a le  
z w y n i k i e m  u je m n y m .

P r ó b y  sz c z e p ie n ia  k i ł y  b y ły  ro b io n e  i p rz e z  N  e i s-  
s e r a 25), k t ó r y  u ż y ł  w  ty m  ce lu  18 p ro s ią t .  D o ś w ia d c z e n ia  
te  d a j ą  się p o d z ie l ić  n a  4  k a t e g o r y e :  1) s i e d m iu  p ro s ię to m  
w  w ie k u  3 — 7 ty g o d n i  szczep i ł  a u to r  k r e w  k i ł o w y c h  n ie le-  
c z o n y c h  z o s u t k ą  p ie r w o tn ą ;  2) p ięc iu  p ro s ię to m  w p r o w a 
d zon o  pod  s k ó r ę  t k a n k ę  (g r u d k i )  w z ię tą  z c h o r y c h  n a  k i łę ;
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3) j e d n e m u  p ro s ięc iu  a u to r  rob i ł  w c ie r a n i a  w s k ó r ę  w y d z ie 
l i n y  w rz o d u  tw a rd e g o ;  4 j  d w o jg u  p ro s ię to m  ro b io no  w  c ią g u  
c z te re c h  ty g o d n i  w ie lo k r o tn e  w s t r z y k i w a n i a  s u r o w ic y  k r w i  
lu d z k ie j  t a k ,  iż o gó łem  w p ro w a d z o n o  k a ż d e m u  p ro s ię c iu  po 
3 5 0  c tm .  sz. J e d n o  p ro s ię  o t r z y m y w a ło  su ro w ic ę  k r w i  z d r o 
w eg o  c z ło w ie k a ,  d r u g i e  —  c h o re g o  n a  k i ł ę ,  lecz  n ie leczo-  
n ego . P ó źn ie j  je d n o c z e ś n ie  o b y d w u  z w ie rz ę to m  w p ro w a d z i ł  
a u to r  k a w a ł k i  śvweżo w y c ię te j  tw a r d z i n y  k i ł o w t j  P ie r w s z y  
s ze reg  d o ś w ia d c z e ń  p ro w a d z i ł  a u to r  p ró cz  teg o  n a d  d w o j 
g ie m  z w ie rz ą t  po u p rz e d n ie m  z a t r u c iu  ich  w  c ią g u  2 - ch  t y 
g o d n i  f ł o r y d z y n ą  i a lk o h o le m .  A le  a u to r  n ie  m ó w i o tem , 
c z y  o z n a c z a n o  c u k i e r  w  m o cz u ,  c zy  nie. D a le j ,  n ic  n ie  po 
w ie d z ia n o  ta k ż e ,  j a k i e  d a w k i  a lk o h o lu  b y ły  s to so w a n e ,  n ie  
w ia d o m o  też  n ic  o sile  tego  ś r o d k a ,  o raz  o t e m ,  j a k  go 
z w ie rz ę ta  znos i ły .

O to  r o d z a je  d o ś w ia d c z e ń ,  j a k i e  p rz e p r o w a d z i ł  N e  i s s e r .  
Co się zaś  t y c z y  w y n ik ó w  ty c h  b a d a ń ,  co t y l k o  w  j e d n y m  
p r z y p a d k u  u d a ło  m u  się o t r z y m a ć  w y n i k  d o d a tn i .  S a m ic y  
c z te ro ty g o d n io w e j  w p ro w a d z o n o  d o  p o c h w y  m o k n ą c ą  g r u d k ę  
z n a p le t k a  c h o re g o  n a .^ k i łę  i n ie leczo neg o ,  a  po m ie s ią c u  
przesz ło  m ó g ł  a u to r  s tw ie rd z ić  u  z w ie rz ę c ia  w y s tą p ie n ie  n a  
s k ó r z e  o s u tk i  g r u d k o w a te j .  K a w a ł k i  t k a n k i ,  n a  k tó r e j  z n a j 
d o w a ły  się g r u d k i , zo s ta ły  po w y c ię c iu  za sz c z e p io n e  t r z e m  
z d r o w y m  ś w i n i o m , a le  d o ś w ia d c z e n ia  te n ie  d a ły  ż a d n y c h  
w y n ik ó w .  Z  b a d a ń  a n a to m o p a to lo g ic z n y c h  k a w a ł k ó w  s k ó ry ,  
d o tk n i ę ty c h  o s u tk ą ,  p r o w a d z o n y c h  p rzez  S  c h o  11 z a  , w id ać ,  
iż z m i a n y  w  sk ó r z e  n ic  sw o is teg o  d la  k : l v  n ie  p r z e d s ta 
w ia ły .  P o m im o  to N e i s s e r ,  p re  z b i j a j ą c  w y w o d ó w  S c h o l t -  
z a ,  p ró b u je  u t r z y m a ć  się p r z y  tw ie r d z e n iu  s w e m  d s w o i s t o -  
śc i  w s p o m n ia n y c h  o b ja w ó w  s k ó r n y c h , p r z y t a c z a j ą c  b a rd z o  
s ł a b y  d o w ó d ,  że j( ;być  m oże ,  g r u d k a  k i ło w a  c z ło w ie k a  i z w ie 
r z ę c ia  j e s t  tw o re m  n ie z u p e łn ie  i d e n t y c z n y m .  D a le j  p r z y t a 
c z a  a u to r  c a ły  s z e r e g  p u n k t ó w  —  za i p rz e c iw  —  s w y m  
w y w o d o m ,  a le  k o n ie c  k o ń c ó w  s p r a w ę  p rz e n o s z e n ia  k i ł y  n a  
p ro s ię ta  u w a ż a  z a  n ie r o z s t r z y g n ię tą .

( D o k o ń c z e n ie  n a s tą p i)

III. Z kliniki chorób dzieci prof. Jakubowskiego i pracowni bakteryo- 
logicnej zakładu prof. Nowaka w Krakowie.

0 aglutynacyi paciorkowców i o próbach serouya- 
gnostyki w płonicy

Podał

Dr. Tadeusz Żeleński,
asystent kliniki chorób dzieci.

(Według odczytu wygłoszonego w krakow skiem  Towarzystwie 
lekarskiem  dnia 30 stycznia 1904).

(D o k o ń czen ie ) .
W  m e to d z ie ,  k t ó r ą  s to so w a łe m  w  m o ich  d o ś w ia d c z e 

n ia c h ,  z a t r z y m a łe m  m y ś l  H a s e n k n o p f a  i S a l g e g o  spo 
r z ą d z a n i a  ró w n o m ie rn e j  z a w ie s in y  p a c io r k o w c a ,  lecz  s t a r a 
łe m  się  tę  z a w ie s in ę  o t r z y m a ć  w spo só b  b a rd z ie j  z b l iż o n y  
d o  w a r u n k ó w  n a tu r a l n y c h .  P o s tę p o w a n ie ,  z a p o m o c a  k tó r e g o  
m o ż n a  to  o s i ą g n ą ć ,  j e s t  n ie z m ie r n ie  p r o s t e : J a k  w ia d o m o  
w z ro s t  p a c io r k o w c a  n a  a g a rz e  j e s t  z u p e łn ie  o d m ie n n y ,  
n iż  w b u l io n ie .  N a  p r e p a r a c ie  b a r w io n y m  z a g a r u  sp o 
s t r z e g a m y  p r z e w a ż n ie  d w o in k i ,  b a rd z o  k r ó t k i e  ł a ń c u s z k i
1 n ie l ic z n e  k ę p k i .  R ó ż n ic a  w z ro s tu  j e s t  t a k  w y b i tn a ,  że n ie 
r a z  z h o d o w li  a g a ro w e j  n ie  m o ż e m y  o rzec ,  c z y  r z e c z y w iś c ie  
z p a c io r k o w c e m  m a m y  do  c z y n ie n ia  i a ż e b y  się o te m  p r z e 
k o n a ć ,  m u s i m y  u c ie c  się d o  p rz e s z c z e p ie n ia  h o do w li  do  b u 
lion u .  O tó ż  z b i e r a j ą c  o s t ro żn ie  z a p o m o c ą  ło p a tk i  p la ty n o w e j  
h o d o w lę  a g a r o w ą  p a c io r k o w c a  z j e d n e j  lu b  k i l k u  p r o b ó w e k  
d o  r o z c z y n u  f izyo lo g iczneg o  soli k u c h e n n e j ,  o t r z y m u j e m y

w  sp osób  z u p e łn ie  j a ł o w y  i n ie z m ie n ia ją c y  w a r u n k ó w  n a t u 
r a l n y c h  b a rd z o  d e l i k a tn ą  i j e d n o s t a j n a  z a w ie s in ę  p a c io r 
k o w c a .  Z a w i e s in a  t a  p r z y  o s t ro ż n e m  z e b r a n i u  je y t  m o ż n a  
po w ied z ie ć  i d  e a  1 n  ą , 7 g d y ź  , j a k  to m o ż n a  w id z ieć  pod  m i 
k r o s k o p e m ,  s k ł a d a  s ię  j u ż  n ie  z p o je d y n c z y c h  ła ń c u s z k ó w ,  
j a k  to  b y ło  c e le m  p o s tę p o w a n ia  H a s e n k n o p f a  i S a l g e 
g o ,  lecz  z s a m y c h  n ie m a l  d w o in e k  z d o d a tk i e m  t y l k o  n ie 
l i c z n y c h  b a r d z o  k r ó t k i c h  ła ń c u s z k ó w .  R u c li  d ro b in o w y  po
j e d y n c z y c h  d w o in e k  i ł a ń c u s z k ó w  p a c io r k o w c a  je s t  w za 
w i e s i n ^  tej bardzot,  ż y w y .  Z a w ie s in ę  tę  m o ż n a  s p o rz ą d z a ć  
w  d o w o ln e j  gęs to śc i ;  j e d y n ą  o s t ro ż n o ś c ią ,  j a k ą  n a le ż y  za 
c h o w a ć ,  j e s t  d e l i k a tn e  z e b ra n ie  h o d o w li  bez u s z k o d z e n ia  
p o w ie rz c h n i  a g a r u ,  g d y ż  w t e d y  poszczegó lne  k o m ó r k i  i ł a ń 
c u sz k i ,  z lep ion e  c z ą s t e c z k ą  a g a r u ,  m o g ły b y  tw o r z y ć  g r u d k i .

Fig. 2 Ten sam  paciorkowiec (z wypociny m igdałków pło- 
n iczych ; patrz Fig. 1), hodowany na łagarze.

d a ją c e  m y l n e  w ra ż e n ie  a g lu t y n a c y i .  N a j le p ie j  się do teg o  
ce lu  n a d a j e  d u ż a  t ę p a  ło p a t k a  p la ty n o w a .  P r e p a r a t y  k o n 
t r o ln e  s łu ż ą  n a m  do p r z e k o n a n i a  się, że  z a w ie s in a  j e s t  do 
b rz e  sp o rz ą d z o n a ,  j a k  ró w n ie ż ,  że  p rz e z  czas  b a d a n i a  n ie  
u le g ła  s a m o i s t n y m  z m ia n o m .  N ie k ie d y  p rz e s z k o d ę  s t a n o w i  
z b y t  s k ą p y  w z ro s t  p a c io r k o w c a ;  w ó w c z a s  d la  o t r z y m a n i a  
d o s ta te c z n e j  ilości h o d o w li  m o ż n a  z a s i e w ą d  p a c io r k o w c e m  
p o w ie rz c h n ię  p ły t e k  a g a r u  g l i c e ry n o w e g o ,  lub w z m a c n ia ć  
obfitość w z ro s tu  p a c io r k o w c a  h o d o w a n ie m  go p rz ez  czas 
j a k i ś  w  b u l io n ie  z s u r o w e ą .  faProsty te n  sposób  p o z w a la  
n a m  z a te m  z w s z e lk ą  ła tw o ś c ią  i bez  s p e c y a l n y c h  p r z y g o 
to w a ń  b a d a ć  a g l n t y n a c y ę  n a  k a ż d e j  p r a w ic  o d m ia n ie  p a c i o r 
k o w c a  i to z aw sz e  w j e d n o s t a j n y c h  w a r u n k a c h

W  d o ś w ia d c z e n ia c h  m o ic h  p o s łu g iw a łe m  się m e to d ą  
m i k r o s k o p o w ą ,  g d y ż  w y d a j e  m i  się o n a  z n a c z n ie  śc i
ś le jszą  od  m a k r o s k o p o w e j .  O b r a z y  a g l u t y n a c y i ,  j a k i e  pod 
m ik r o s k o p e m  o t r z y m y w a łe m ,  b y ł y  t a k  z n a m ie n n e ,  że  n ie  
p o z o s ta w ia ły  m ie j s c a  n a  ż a d n ą  w ą tp l iw o ść ,  a n i  d w u z n a c z n o ś ć ;  
p rz e b ie g  a g l u t y n a c y i  m o ż e m y  tu ta j  ś led z ić  w p ro s t  o k ie m  
i o c e n ia ć  w s z y s t k i e  j e j  n a jd e l ik a t n i e j s z e  o d c ien ia .  U je m n e  
s t r o n y  s to so w an ia  p r ó b y  m i k r o s k o p o w e j  d la  p a c io r k o w c ó w  
p o d k r e ś h łe m  j u ż  p o p rz e d n io ;  p rz e z  u ż y c ie  j e d n a k  z a w ie s in y  
p a c io r k o w c ó w  z a g a r u  w s z y s tk ie  te  b r a k i  z o s ta ją  u su n ie te ,
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a  p o w s ta j ą  te  s a m e  za le ty ,  k tó r e  m ik ro s k o p o w e j  p ró b ie  W  i- 
d a l a  d la  p r ą t k ó w  d u r o w y c h  z y s k a ł y  p o w s z e c h n e  p ra w o  
o b y w a te l s tw a .

P ro c e s  a g l u t y n a c j a ,  k tó r e j  p rz e b ie g  i s to p n io w e  p os tę 
p o w a n ie  m o ż n a  p rz e z ’1 c a ły  c za s  ś ledz ić ,  u s t a w iw s z y  k ro p lę  
w is z ą c ą  pod m ik r o s k o p e m ,  p r z e d s ta w ia  s ię  w  za w ie s in ie  p a 
c io rk o w c ó w  n a s t ę p u ją c o :  J u ż  po k d k u  lu b  k i l k u n a s t u  m i
n u ta c h ,  n i e k i e d y  j e d n a k  z n a c z n ie  p óźn ie j ,  m ożn a  z a u w a ż y ć  
z c z e p ia n ie  się p o j e d y n c z y c h  ł a ń c u s z k ó w  i d w o in e k  w  te n  
sposób ,  że z a w ie s in a  w y d a j e  się złożona, p r a w ie  z s a m y c h  
d łu ż s z y c h  ła ń c u s z k ó w .  N a s tę p n ie  ł a ń c u s z k i  te  ł ą c z ą  się p od  
k ą t e m  m ię d z y  so b ą  i ca łe  pole w id z e n ia  p r z e d s ta w ia  się j a k  
j e d n o s t a j n a  s i a tk a .  W  d a ls z y m  c ią g u  s i a tk a  t a  s ię  r o z r y w a ,  
tw o rz ą c  tu  i ó w d z ie  m a łe  k ę p k i ,  aż  w re s z c ie  p rz y  zu p e łn e j  
a g lu t y n a c y i  s p o s t r z e g a m y  s a m e  d u ż e  zb i te  k ę p y  {Fig. I I I )  
n a  z u p e łn ie  c z y s t e m  i w o ln ę m  od ł a ń c u s z k ó w  p o lu  w id z e n ia .  
W  k ę p a c h  ty c h  m o ż e m y  w y ró ż n ić  s p lą ta n e  d łu g ie  ł a ń c u c h y ,  
j a k i c h  w  p ie rw o tn e j  z a w ie s in ie  z u p e łn ie  n ie  b y ło .  Ł a ń c u c h y  
te  w y r a ź n i e  są  w id o c z n e ,  zw ła sz c z a  w z e w n ę t r z n y c h  częśc iach  
z a g lu t y n o w a n e j  k ę p k i ;  s a m  ś r o d e k  tw o rz y  z w y k le  z b i t ą  
m a s |  o, z a t a r ty m  r y s u n k u .  Z re s z t ą  o b ra z  a g l u t y n a c y i  n ie  
z a w sz e  jesj; j e d n a k o w y ;  n i e k i e d y  w id z im y  d u ż e  k ę p y  z u p e ł 
n ie  z a g lu ty n o w a n e ,  a  tu ż  o b o k  nrcfl w o lne  p o je d y n c z e  dw o-  
i . ik i  o zttkhowanyfch ż y w y c h  r u c h a c h  d r o b i n o w y c h ;  k i e d y -  
ind z ie j  z n o w u  w o ln y c h  ł a ń c u s z k ó w  z u p e łn ie  n ie m a ,  a g lu t y -  
n a c y a  je s t  z u p e łn a ,  lecz  z ło fo n a  z s a m y c h  g ęs to  rozm ie -  
s z c z o n y c h  n ie d u ż y c h  k ę p e k .

Fig. 3. Obraz aglutynacyi zupełnej, jakkolw iek nie najw ybitniejszej.
N a obrazie tym m ożna rozróżnić wyraźnie pojedyrfcze komórki 
i łańcuszki; natomiast, przy bardziej wybitnym obrazie aglutyna

cyi tworzą one zbitą bezpostaciow ą m asę.

C iekaw e,m  j e s t  z a c h o w a n ie  się r u c h ó w  d r o b in o w y c h :  
z w y k le  w p r z y p a d k a c h  u je m n e g o  w y n i k u  p r ó b y  są  one  d o 
s k o n a le  z a c h o w a n e ,  n ie z e m  n ie  ró ż n ią c e '- s i ę  od k ro p l i ,  u ż y 
tej do  k o n tro l i ;  j e d n a k ż e  w  n i e k t ó r y c h  p ró b a c h ,  p o m im o  że 
n ie  b y ło  an i  ś l a d u  a g l u t y n a c y i ,  r u c h y  d r o b in o w e  b y ł y  
w  p ie r w s z y c h  ro z c ie ń c z e n ia c h  z u p e łn ie  zn ies io ne ,  a  w  d a l 
s z y c h  z a c h o w a n e .  Z a c h o w a n ie  .to j e s t  tem  d z iw n ie jsze ,  ż e , —  
j a k  w s p o m n ia łe m ,  —  n ie r a z  m o ż n a  w d z i e ć  w p ró b a c h  o d o 

d a tn im  w y n i i t u  o b o k  z u p e łn ie  z a g l u t y n o w a n y c h  k ę p  p o je 
d y n c z e  d w o in k i  o ż y w y c h  r u c h a c h  d ro b in o w y c h .

P ro c e s  a g l u t y n a c y i  w y s tę p o w a ł  z w y k le  k o le jn o ,  - ro z j^ g  
c z y n a ł  się n a jp i e r w  w n a j s i l n ie j s z y c h  ro z c i e ń c z e n ia c h  i z j a 
w ia ł  się p r a w ie  że m ia ro w o  w  n a s t ę p n y c h ,  s ł a b s z y c h .  J e 
d n a k ż e  n i e k i e d y  s p o s t r z e g a łe m ,  że  p ie r w s z e  ś l a d y  a g l u t y 
n a c y i  p o ja w ia ły  się w  d a l s z y c h  ro z c i e ń c z e n ia c h  w  czas ie ,  
g d y  w ro z c i e ń c z e n ia c h  p ie r w s z y c h  a n i  ś l a d u  a g lu t y n a c y i  
w id ać  n ie  b y ło .  P ó ź n ie j  j e d n a k  z ja w ia ła  się a g l u t y n a c y i  
i w  p ie r w s z y c h  ro z c ie ń c z e n ia c h  t a k ,  że  o s ta te c z n y  w y n i k  
w  p o sz c z e g ó ln y c h  p ró b a c h  b y ł  s ta le  p r o p o r c y o n a ln y  do s i ły  
rozc ie ń c zen ia .  N .  p. w  j e d n e j  z p ró b  b a d a n ie  p r e p a r a tó w ,  
p rz e d s ię w z ię te  w  4 5  m i n u t  po ich  sp o r z ą d z e n iu ,  w y k a z a ło  
w y r a ź n y  p o c z ą t e k  a g l u t y n a c y i  w ro z c ie ń c z e n iu  1 : 16  i ś lad  
w d a ls z y c h  aż  do  1 : 1000 ,  p o d c z a s  g d y  w ro z c ie ń c z e u iu  
1 : 4  p ró b a  b y ł a  z u p e łn ie  u je m n ą .  B a d a n ie  p r e p a r a tó w  po 
2 4  g o d z in a c h  w y k a z a ło  j e d n a k  n a j w y b i t n i e j s z ą  a g l u t y n a c y ę  
w ro z c ie ń c z e n iu  1 : 4  i s to pn io w o ,“m a l e j ą c ą  w  d a l s z y c h  p ró 
b a c h .  N ie  z a p u s z c z a j ą c  się w  t ł ó m a c z e n ie  w sp o m n ia n e g o  
z j a w i s k a ,  ch,eę ty l k o  m im o c h o d e m  z a z n a c z y ć ,  że j e s t  ono 
w ła śc iw ie  ro ż n e m  od o b ja w u ,  p o le g a j ą c e g o  n a  z u p e łn y m  
b r a k u  a g lu t y n a c y i  w  p ie r w s z y c h  ro z c i e ń c z e n ia c h  i w y s tę p o w a 
n iu  jej dopiero*.w  d a l s z y c h  ro z c i e ń c z e n ia c h ;  o b ja w u ,  t łó m a -  
czo neg o  b ą d ź to  s to p n ie m  ro z c ie ń c z e n ia ,  k t ó r y  m a  mijec 
p r z y n a j m n i e j  d l a  p e w n y c h  s u r o w ic  sw e  optimum , w k tó r e m  
a g l u t y n i n a  n a jc h m w ie j  s ię  ł ą c z y  ( M e s n i l ) ,  b ą d ź  też  o b e c n o 
śc ią  w  s u r o w ic y  a g  1 u t  y  n  o i d  ó w 2o). W  n a s z y c h  p r z y p a d 
k a c h  s to p ień  a g l u t y n a c y i  s t a ł  zaw sze  w  s t o s u n k u  p r o s ty m  
do  ro z c ie ń c z e n ia ,  a  ty l k o  a g l u t y n a c y a  w y s tę p o w a ła  n i e k i e d y  
w cześn ie j  w ro z c ie ń c z e n ia c h  s ł a b s z y c h ,  n iż  w ro z c ie ń c z e 
n ia c h  s i ln ie j s z y c h .  B y ć  z re s z tą  m oże, że  i tu  s to p ie ń  ro z 
c ie ń c z e n ia  o d g r y w a ł  p e w n ą  ro lę  o ty le ,  że  w  r o z c ie ń c z e n ia c h  
s ł a b s z y c h  a g l u t y n i n a  m oże  ro z p o czą ć  w cześn ie j  sw e  d z ia łan ie .

C z u ło ść  z a w ie s in y  a g a ro w e j  w r o z c z y n ie  f izyo log i-  
c z n y m  soli k u c h e n n e j  j e s t  s to s u n k o w o  b a rd z o  zn a c z n a .  
B a d a j ą c  w łasnośc i  a g l u t y n a ć y j n e  s u r o w ic  l u d z k i c h ,  m o- 
g łe m b s p o s t r z e g a ć  w y r a ź n y  ś l a d  a g l u t y n a c y i  do  1 :1 0 0 0 .  
P r z y  k o ń c u  te j  p r a c y  p r z e d s ta w ię  w y n i k i  p o ró w n a ń  co do 
czu łośc i  p o m ię d z y  z a w ie s in ą  z H Ł g a ru H fa  in n e m i  m e to d a m i  
m ik ro s k o p o w e m i .

R o z c ie ń c z e n ia  s u r o w ic y  s p o r z ą d z a łe m  za w sz e  o d d z ie ln ie  
i d o p ie ro  p o te m  m n s z a ł e m  je  z o d p o w ie d n ią  i lo śs ią  hodow li 
p a c io rk o w c ó w .  P r z y t o c z o n y  p o w y że j  sposób ,  u ż y w a n y  przez 
M o  s e r  a  i v. P i r ą u e t a  d la  o t r z y m y w a n i  p, ro zc ień cz eń ,  
j e s t  w p ra w d z ie  d o g o d n y ,  t e o r e ty c z n ie . - j e d n a k  ze w z g lę d u  n a  
śc is łość  n ie  j e s t  bez  z a rz u tu .  Je ż e l i  b o w ie m  d o d a m y  do  3 
k ro p l i  h o d o w li  1 k ro p lę  s u r o w ic y ,  po w y m ię s z a n iu  p r z e n ie 
s ie m y  j e d n ą  k ro p lę  te j m ie sz a i  m y  dej*1 n a s t ę p n y c h  3 k ro p i i  
h o d o w li ,  s t ą d  po w y m ie s z a n iu  j e d n ą  k r o p lę  z n o w u  do  n a 
s t ę p n y c h  i t. d . ,  to  w ie m y  w p ra w d z ie ,  że do d r u g ie g o  ro z 
c ie ń c z e n ia  w p ro w a d z i l i ś m y  Ł/i  k r o p l i  s u r o w ic y ,  dó łU rzec iego  
i / 16 i t. d . ,  lecz n ie  m a r n y  ż a d n e j  p ew n o śc i ,  c zy  r ó w n o 
cześn ie  w p ro w a d z i l i ś m y  o d p o w ia d a ją c ą  tej i lośc i  s u r o w ic y  
z a w a r to ś ć  w o lne j  i s to ty  a g lu t y n u ją c e j .  W  p rz y p u s z c z e n iu  
b o w iem , źe łą c z e n ie  s ię  a g i u t y n i n y  w y s tę p u j e !  sz y b k o p  mo- 
ż l iw e m  p rz e to  j e s t ,  że p rz e n o s z ą c  k r o p l ę  m ie s z a n in y  dd#'na- 
s tę p n e g o  . r o z c ie ń c z e n ia ,  w p r o w a d z a m y  do  n ie g o  ty l k o  tę

20) E i s e n b e r g  i V o l k :  Untersuchungen iiber die Agglutination 
(Zeitschr. f. Hyg. 1901).
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n a d w y ż k ę  a g l u t y n i n y ,  k t ó r a  n ie  zo s ta ła  z w ią z a n ą ,  w  d a l 
s z y c h  ro z c ie ń c z e n ia c h  n a d w y ż k a  ta  m o g ła b y  b y ć  r ó w n a  zeru .

P ie r w o tn y m  m oim  z a m i a r e m  b y ło  b a d a n ie  sw o is ty c h  
w ła sn o śc i  a g l u t y n a e y j n y c h  su r o w ic y  c h o r y c h  p ło n L z y e h .  
J e d n a k ż e  p e w n e  z j a w i s k a  s p o s t r z e g a n e  w  c i ą g u  ty c h  d o 
św ia d c z e ń ,  s k ło n i ły  m n ie  p r z e d e w s z y s t k i e m  do  z b a d a n i a  z a 
c h o w a n i a  s i ę  p r a w i d ł o w e j  s u r o w i c y  l u d z k i e j  
w z g l ę d e m  p a c i o r k o w c ó w  r o z m a i t e g o  p o c h o 
d z e n i a .

P a c io r k o w c e ,  k t ó r y m i  s ię  p o s ł u g i w a ł e m , po ch o d z iły  
w s z y s t k i e  z p r z y p a d k ó w  o z n a n y m  m i p r z e b i e g u  k l i n ic z n y m .  
B y ły  to :  p a c io r k o w c e  p ło n i c y  (z w y p p c in y  m i g d a łk ó w  i ze 
z ro p ia łe g o  g ru c z o łu  s z y jn e g o )^  p a c io r k o w c e  m ie sz k o w e g o  za 
p a le n i a  g a r d ł a ,  p a c io r k o w ie c  ró ż y ,  p a c io r k o w ie c  z k a ł u  c z e r 
w o n k i ,  g d z ie  z n a jd o w a ł  się o b o k  p r ą t k a  S h i g i ,  p a c i o r k o 
w iec ,  w y h o d o w a n y  z b ło n y  b ło n icze j  o b o k  p r ą t k a  L o f f l e r a ,  
w re sz c ie  p a c io r k o w ie c ,  w y h o d o w a n y  z j a m y  p łu c n e j  z m a r łe g o  
s u c h o tn ik a .

S u ro w ic e  p o c h o d z i ły  z p r z y p a d k ó w  p ło n ic y  (w  3, 4  
i 16 d n iu  c h o ro b y ) ,  z p r z y p a d k ó w  r ó ż y ,  od o z d ro w ie ń c a  po 
m ie s z k o w e m  z a p a l e n iu  g a r d ł a  i w re sz c ie  od c a łe g o  s z e re g u  
dz iec i  i osób d o ro s ły c h  z d r o w y c h  i p r a w id ło w y c h .

W y n i k i  d o ś w ia d c z e ń  b y ł y  n a s t ę p u ją c e :
S u ro w ic a  o so b n ik ó w  z d r o w y c h  a g lu t y n o w a ł a  p a c io r 

k o w c e  w  o g ro m n e  i w ięk szo śc i  p ró b  i to t a k  s u r o w ic a  osób 
d o ro s ły c h ,  j a k  też  i d z iec i ,  m ię d z y  n ie m i  t a k i c h ,  k tó r e  rz e 
c z y w iśc ie  n ig d y  n ie  p r z e b y w a ły  pflonicy, ró ż y ,  an i  też  ż a 
d n e g o  c ie rp ie n ia ,  m a ją c e g o  z w ią z e k  z p a c io r k o w c a m i .  W ł a 
snośc i a g l u t a c y jn e  s u r o w i c y  p ra w id ło w e j  n ie  b y ł y  j e d n a k o 
w e  w z g lę d e m  p a c io r k o w c ó w  ro z m a i te g o  p o c h o d z e n ia ,  a  n a 
w e t  w z g lę d e m  p o sz c z e g ó ln y c h  sz czep ó w  p a c io r k o w c ó w  a n a lo g i 
cz n e g o  p o c h o d z e n ia ,  lecz  p rz e c iw n ie  —  p rzeds taw  ia ły  b a rd z o  
z n a c z n e  r ó ż n ic e  t a k  co do j a k o ś c i  w y n i k u ,  j a k  i co do 
s to p n ia  a g lu t y n a c y i .

B a rd z o  z n a m ie n n e in  z a c h o w a n ie m  z w r a c a ły  n a  s ieb ie  
u w a g ę  p r z e d e w s z y s t k i e m  d w ie  o d m i a n y  p a c io r k o w c a :  P a 
c io r k o w ie c ,  w y h o d o w a n y  z k a ł u  w p r z y p a d k u  c z e r w o n k i 21); 
n a  b u l io n ie  ró s ł  w  p o s ta c i  j e d n o s t a j n e g o  z m ą c e n ia ,  k t ó f e  
p r z e d s ta w ia ło  s ię  pod  m i k r o s k o p e m  w p o s ta c i  k r ó t k i c h  ł a ń 
c u s z k ó w ,  z ło ż o n y c h  z z i a r n e k  n ie r e g u la r n e g o  k s z t a ł t u  i dość  
l i c z n y c h  l a n c e to w a ty c h  d w o in e k .  B ia ł a  m y s z k a ,  z a szc z e p io n a  
1 sz. c tm . 2 4 -g o d z in n e j  h o d o w l i  b u l io n o w e j  p a d ł a  po 7 2 -g o d z  ; 
z s e r c a  i ś le d z io n y  o t r z y m a n o  p od  w z g lę d e m  m o r fo lo g ic z n y m  
id e n ty c z n e g o  z w s t r z y k n i ę t y m  p a c io r k o w c a ,  k t ó r y  j e d n a k  
w c ią g u  d a ls z e g o  h o d o w a n ia  z a t r a c i ł  o d rę b n o ś ć  p o stac iow ą. 
P a c io r k o w i e c  ten  o d z n a c z a ł  s ię  w y s o k ą  w ra ż l iw o śc ią  w z g lę 
d e m  s u r o w ic y  lu d z k ie j  w s z e lk ie g o  p o c h o d z e n ia .  A g l u t y n a e y a  
w y s tę p o w a ła  z a w sz e  j u ż  po k r ó t k i m  cz a s ie  w  sposób  b a rd z o  
w y b i tn y  i s i ę g a ła  w y s o k i c h  ro z c ie ń c zeń .  R o z c ie ń c z e n ia ,  s ta 
n o w ią c e  k r e s  a g l u t y n a c y i ,  w y n o s i ł y  z a w s z e  p o n a d  1 :1 5 0 ,  
w w ięk szo śc i  p ró b  d o c h o d z i ły  do  1 : 3 0 0  i w y ż e j .

'ń up e łn ie  p rz e c iw n ie  z a c h o w y w a ł  s ię  p a c io rk o w ie c ,  w y 
h o d o w a n y  z j a m y  g ru ź l ic ze j .  P a c io r k o w i e c  ten ,  b a d a n y  
z c a ł y m  sz e re g ie m  r o z m a i ty c h  su ro w ic ,  d a w a ł  z a w sz e  w y n i k  
a g l u t y n a c y i  n a jz u p e łn ie j  u j e m n y .  R u c h y  d ro b in o w e  b y ły  
r ó w n e  ż po 2 4  g o d z in a c h  b a rd z o  ż y w e  t a k ,  że  n a w e t  n a j 

21) Paciorkow iec ten został mi uprzejm ie odstąpiony przez prof. 
R a c z y ń s k i e g o ,  który wyhodował go z kału czerwonki obok typo
wego prątka Shigi.

niższe  r o z c i e ń c z c i e  n ie  ró żn i ło  się n ic z e m  od k ro p l i ,  u ż y te j  
do  k o n t ro l i .  R ó w n ie ż  s u r o w ic a  ch o reg o  n a  g ru ź l ic ę  p łu c  ro z 
p a d o w ą  o ty p i e  g o rą c z k i  t r a w ią c e j  d a ł a  w y n . lc  a g lu t y n a c y i  
z t y m ż e  p a c io r k o w c e m  z u p e łn ie  u je m n y .  Z a c h o w a n ie  to by ło  
te m  szc zeg ó ln ie jsze ,  że  p a c io r k o w ie c  ten  n ie  p r z e b y w a ł  
w ja m ie  w roli p r z y g o d n e g o  g o ś c i a ,  lecz zpgtał w y k a z a n y  
n i e t y lk o  w  tk a n c e  śc ian  tej j a m y ,  a le  t a k ż e  i w in n y c h  
o g n is k a c h  p łu c a ,  j a k o  j e d e n  z c z y n n ik ó w  d a le k o  p o s u n ię 
tego  z a k a ż e n i a  m ie sz a n e g o  22).

W  w y s o k ic h  s to s u n k o w o  rozcieńczeniafch  d a w a ł  a g l u 
t y n a c y ę  j e d e n  z p a c io r k o w c ó w ,  w y h o d o w a n y c h  z w y p o c in y  
m i g d a łk ó w  w p ło n ic y .  W ię k s z o ś ć  s u r o w ic  a g lu ty n o w a ła ,  go 
w ro z c ie ń c z e n iu  1 : 6 0 ,  n ie k tó r e  b a rd z o  w yraźn ie ,  aż  do 
1 : 2 5 0 .

I n n e  p a c io r k o w c e  ró ż n e g o  p o c h o d z e n ia  w y k a z y w a ł y  
p ra w ie  w e  w s z y s t k i c h  p ró b a c h  a g l u t y n a c y ę  n ie w ą tp l iw ą  
i n ie r a z  b a rd z o  w y b i t n ą ,  j e d n a k ż e  n ie  s i ę g a ją c ą  w y s o k ic h  
ro zc ień czeń .  L i c z b y  ro z c ie ń c z e ń  w y n o s i ły  p r z e w a ż n ie  1 : 4 ,  
1 : 1 6 ,  w  k i l k u  p ró b a c h  1 : 2 5

R ó ż n ic e  za tem  co do p o ja w ia n i a  się o b ja w u  ^ l u t y n a -  
c y i  i co do w y so k o śc i  r o z c ie ń c z e ń  z a le ż a ły  p r a w ie  w y łą c z n ie  
od  p o je d y n c z y c h  o d m ia n  p a c io r k o w c a ,  k tó r e ,  j a k  w id z ie l iś m y ,  
z a c h o w y w a ł y  się w t y m  k i e r u n k u  b a rd z o  ró żn ie .  D o ś w i a d 
cz e n ia  te  d o w o d z ą ,  że o zdo lnośc i  lu b  n ie zd o ln o śc i  p r a w id ł o 
wej s u r o w ic y  lu d z k ie j  a g l u t y n o w a n i a  p a c i o r k o w c ó w  
w o g ó l n o ś c i ,  śc iś le  b io rąc j  m ó w ić  n ie  m o żem y .

R ó ż n ic e  p o m ię d z y  w ła sn o ś c ia m i  a g lu ty n u j ł j c e m i  po
sz c z e g ó ln y c h  s u ro w ic  osób z d r o w y c h  b y ły  z n a c z n ie  m u .e j  
w y b i tn e  i n ie  o k a z y w a ł y  j a k i c h ś  ce ch  p raw id ło w o śc i .

W ła s n o ś c i  te  p ra w id ło w e j  s u r o w ic y  lu d z k ie j  u t r u d n i a j ą  
n ie z m ie rn ie  b a d a n ie  i o c en ie n ie  o b ja w u  a g lu t y n a c y i  sw ois te j  
u p a c io rk o w c ó w .  W o b e c  teg o ,  że n i e t y lk o  p o je d y n c z e  o d 
m i a n y  p a c io r k o w c a ,  lecz n a w e t  po szcz eg ó ln e  sz c z e p y  j e d n e j  
o d m i a n y  m o g ą  z a c h o w y w a ć  się co do  s to p n ia  a g lu t y n a c y i  
z p r a w id ł o w ą  s u r o w ic ą  b a rd z o  ro z m a ic ie ,  n a le ż a ło b y  k a ż d e g o  
p a c io r k o w c a  p rz e d  ro zp o c zęc ie m  b a d a ń  w  k i e r u n k u  a g l u t y 
n a c y i  sw o is te j  w y p r ó b o w a ć  z c a ły m  sz e re g ie m  s u ro w ic  p r a 
w id ło w y c h ,  a b y  u s ta l i ć  j e g o  i n d y w i d u a l n e  p o d  ty m  w zg lę 
d e m  w ła sn o śc i .

W  k i l k u n a s t u  p ró b a c h ,  p r z e p r o w a d z o n y c h  w  k i e r u n k u  
sw ois te j  a g l u t y n a c y i  s u r o w ic y  c h o r y c h  p ło n ic z y c h ,  w y n ik i  
w y p a d ł y  n ie m a l  z a w sz e  u jem n ie !  Z  w y j ą t k i e m  j e d n e j  k o m 
b in a c y i ,  w k tó r e j  w y r a ź n y  ś lad  a g lu t y n a c y i  p a c io r k o w c a  
z g ru c z o łu  p łon iczeg o  po d  w p ły w e m  s u r o w ic y ,  p och o d zące j  
ze  św ieżego  p r z y p a d k u  p ło n ic y ,  s ię g a ł  ro z c ie ń c z e n ia  1 :1 0 0 0 ,  
d z ia ła n ie  s u r o w ic y  c h o r y c h  p ło n ic z y c h  n a  p a c io r k o w c e  p ło 
n ic y  n ie  ró żn i ło  s ię  w ogóle  od d z ia ł a n ia  s u ro w ic  in n eg o  
p o c h o d z e n ia  i p r a w id ło w y c h .

W o g ó le  p r ó b y  te  w y k a z a ł y ,  że z a c h o w a n ie  się p a c io r 
k o w c ó w  pod  t y m  w z g lę d e m  j e s t  b a rd z o  z m ie n n e  i n i e u c h w y tn e :  
n . p. ten  s a m  p a c io rk o w ie c ,  k t ó r y  z s u r o w ic ą  p ło n icz a  w y 
k a z a ł  a g lu t y n a c y ę ,  aż  do  ro z c i e ń c z e n ia  ł : 1 00 0 ,  z i n n ą  su ro 
w ic ą  p lo n ic z ą  d a w a ł  a g l u t y n a c y ę  ty l k o  do  1 : 4 .  I n n y ;  w sp o 
m n i a n y  w y że j  p a c io r k o w ie c  p ło n icy ,  k t ó r y  pod  w p ły w e m  
p r a w id ł o w y c h  s u r o w ic  ro z m a i te g o  p o c h o d z e n ia  d a w a ł  a g lu 
t y n a c y ę  w  ro z c i e ń c z e n ia c h  1 : 1 6 0 — 1 : 2 5 0 ,  p o d  w p ły w e m

22) Paciorkowiec ten został mi uprzejm ie odstąpiony przez Dr. 
D r o b ę ,  który go le i wykazał w odpowiednio zmienionej tkance.
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s u r o w i c y  p łon icze j  d a w a ł  a g l u t y n a c y ę  w y r a ź n ą ,  lecz w ro z 
c ie ń c z e n iu  n ie  w y ż s z e m  n iż  1 :6 4 .

D z ia ła n ie  s u r o w ic y  r ó ż y  i m ie sz k o w e g o  z a p a le n ia  
g a r d ł a  n a  h o m o lo g ic z n e  p a c io rk o w c e  n ie  o k a z y w a ło  ż a d n y c h  
cech  sw ois tośc i .

J e d y n e m  z ja w is k ie m ,  k tó r e  w e w s z y s tk ic h  p ró b a c h  po
j a w ia ł o  się z p e w n ą  p ra w id ło w o ś c ią ,  b y ł  s ta le  u j e m n y  w y 
n i k  d z ia ł a n ia  a g l u t y n a c y j n e g o  s u r o w ic y  ró ż y  n a  p a c io r k o w c e  
p ło n ic y ,  j a k k o l w i e k  te  s a m e  p a c io r k o w c e  d a w a ł y  w y r a ź n ą  
a g l u t y n a c y ę  pod  w p ły w e m  p ra w id ło w e j  s u r o w ic y  lu d z k ie j  
ro z m a i te g o  p o c h o d z e n ia .  J e d n a k ż e  u s ta le n ie  tego z j a w i s k a  
w y m a g a ło b y  d a l s z y c h  p ró b  w  ty m  k i e r u n k u  n a  w ię k s z y m  
m a te ry a l e .

D o ś w ia d c z e n ia  te  d o w o d z ą , że  s t o s u n k i , d o ty c z ą c e  
a g lu t y n a c y i  p a c io rk o w c ó w ,  są  b a rd z o  z a w i łe  i n ie  d a d z ą  
s ię na- ra z ie  u ją ć  w j a k i e ś  s ta łe  p r a w id ł a ;  b u d z ą  one  ró w n ie ż  
p e w n e  w ą tp l iw o śc i ,  c zy  u a  te j  d ro d z e  u d a  się k i e d y ś  ro z 
j a ś n i ć  ow e w s p o m n ia n e  n a  w s tęp ie  z a g a d n ie n ia ,  k t ó r y c h  nie 
m o g ły  ro z s t r z y g n ą ć  b a d a n ia  p o s ta c io w y c h  i h o d o w la n y c h  
w ła sn o ś c i  p a c io r k o w c ó w .  Z a m i a r e m  m o im  w  tej p r a c y  by ło  
z w r ó c e n ie  u w a g i  n a  p e w n e ,  m oże  d o tą d  n ie  d o s y ć  u w z g lę 
d n io n e  w łaśc iw ośc i  p ra w id ło w e j  s u r o w ic y  l u d z k i e j ,  j a k  ró 
w n ie ż  p r z e d s ta w ie n i e  sp o so b u ,  k tó r y  p o z w a la  b a d a ć  a g l u t y 
n a c y ę  p a c io r k o w c ó w  w  sposób  śc is ły  i d o g o d n y .

N a  z a k o ń c z e n ie  p rz y to c z ę  s ze reg  p ró b .  p r z e p r o w a d z o 
n y c h  d la  p o ró w n a n ia  czu łośc i  sp o rz ą d z o n e j  p rz e z e m n ie  z a 
w ies iny  z c zu ło śc ią  z w y k łe j  h o d o w li  b u l io n o w e j  i h o d o w li ,  ro z 
d ro b n io n e j  p r ą d e m  p o w ie t r z a  spo so b em  u ż y w a n y m  p rzez  M o -  
s e r  a  i v. P  i r  q  u e t  a.  W  k a ż d e j  z p ró b  b a d a łe m  ró w n o le g le  d w o 
m a  sp o so b am i d z ia ła n ie  a g l u t y n a c y j n e  te j s am e j  s u r o w ic y  w z g lę 
d e m  tego  s a m e g o  p a c io r k o w c a .  U ż y w a j ą c  z w y k łe j  b u l io n o 
wej k r ó t k o ł a ń c u s z k o w e j  h o d o w l i ,  p r z e k o n a łe m  się, że 
s u ro w ic a ,  k t ó r a  a g lu t y n o w a ł a  z a w ie s in ę  z a g a ru  je s z c z e  
w  ro z c ie ń c z e n iu  1 : 6 4 ,  d a w a ł a  z u p e łn ie  u j e m n y  w y n ik  z h o 
d o w lą  b u l ion ow ą .  W  in n e j  p ró b ie ,  do  k tó r e j  u ż y łe m  p a c io r 
k o w c a ,  w y h o d o w a n e g o  z p r z y p a d k u  p ło n ic y ,  i s u r o w ic y  pło
n ic ze j ,  r ó ż n ic a  b y ła  n a s t ę p u j ą c a :

z a w i e s i n a  a g a r o w a :  1 : 4 ,  1 : 1 6  n a d z w y c z a j  w y b i tn a  ag lu -
t y n a c y a

1 :6 4 ,  1 : 2 5 0  m n ie j  w y b i t n a ,  j e d n a k  

b. w y r a ź n a  ( - | ) 23)
1 :  1 0 0 0  ś la d  w y r a ź n y  (^)

h o d o w l a  b u l i o n o w a  z w y k ł a :  1 : 4  b a rd z o  w y r a ź n a  ag lu -
t y n a c y a  

1 :  16 i n a s t ę p n e  —  z u p e łn ie  
u je m n a .

N ie  w ie le  lep ie j  w y p a d ło  p o r ó w n a n ie  d la  ho d o w li ,  ro z 
d ro b n io n e j  p r ą d e m  p o w i e t r z a ,  j a k k o l w i e k  b a d a n a  p o d  d ro -
b n o w id e m  s k ł a d a ł a  się z s a m y c h  k r ó t k i c h  ł a ń c u s z k ó w  i li
c z n y c h  d w o in e k  o dość  ż y w y m  r u c h u  d ro b i n o w y m :

P a c io r k o w ie c  z k a ł u  c z e r w o n k i  —  o b o ję tn a  s u r o w ic a  
l u d z k a :
z a w i e s i n a  a g a r o w a :  1 : 4 ,  1 :8 ,  1 : 2 5  z u p e łn a  a g l u t y n a c y a

1 : 7 5  w y b i tn a ,  o b o k  w o ln y c h  d w o in e k  
o r u c h a c h  d ro b i n o w y c h  z a c h o w a n y c h  
1 : 1 5 0 ,  1 : 3 0 0  =  £

23) Posługuję się znakam i, używanym i przez M o s e r a  i v. Pi r -  

ą u e t a  dla stopniow ania aglutynacyi: a  =  zupełna, £ =  częściowa, 
L  ślad  wyraźny.

h o d o w la  b u l io n o w a :  1 : 4 ,  1 : 1 6  z u p e łn a  a g l u t y n a c y a ,  
1 : 6 4  ś lad  —  d a ls z e  u je m n e .

T e n  sam  p a c io r k o w ie c  —  in n a  p r a w id ł o w a  s u ro w ic a  
l u d z k a :
z a w i e s i n a  a g a r o w a :  1 :4 ,  , 1 :1 0 ,  1 : 2 5  =  a

1 : 7 5 ,  1 : 1 5 0 ,  1 : 3 0 0  =  
h o d o w la  b u l io n o w a :  1 : 3  z u p e łn a  a

1 : 1 2  led w o  ś la d ,  d a ls ze  u je m n e .

J a k  z p o w y ż s z e g o  z e s t a w ie n ia  w id a ć ,  s to p ień  a g l u t y 
n a c y i  b a d a n e j  w  b u l io n ie  j e s t  b a rd zo  n iz k i  w  p o r ó w n a n iu  
z w y n ik a m i ,  o t r z y m a n y m i  w sposób ,  p o le g a j ą c y  n a  sp o rz ą 
d z e n iu  z a w ie s in y  z h o d o w li  a g a ro w e j  w  r o z c z y n ie  f izyolo- 
g ic z n y m  soli k u c h e n n e j .  W a ż n ą  r o l ę ,  j a k ą  o d g r y w a  o b e 
cn ość  soli w  tw o rz e n iu  się z j a w i s k a  a g l u t y n a c y i  w y k a z a ł y  
j u ż  b a d a n ia  B o r  d e t a .  B a d a n ia  te  p r z e d s t a w ia j ą  się n a 
s t ę p u ją c o  :

D o  z a w ie s in y  p rz e c in k o w c ó w  c h o le r y c z n y c h  w ro z c z y 
n ie  f iz y o lo g ic z n y m  soli d o d a je  się s u r o w i c y  p rz e c iw c h o le -  
r y c z n e j .  Po  w y s t ą p i e n iu  a g lu t y n a c y i  c e n t r y f u g u j e  się, z le w a  
się  ro z e z y n  soli, a  o sad  dz ie l i  s ię n a  d w ie  cz ę śc i :  D o  je d n e j  
A) d o d a je  się p o n o w n ie  r o z e z y n u  t i z y o lo g iczn eg o  soli.  do 
d ru g ie j  (B ) —  w o d y  p rz e k ro p lo n e j  . c e n t r y f u g u j e  s ię  zn o w u .  
W  częśc i A  o sad  tw o r z y  się z n a c z n ie  s z y b c ie j ,  n iż  w  częśc i  
li. O sad  z częśc i  B  dzieli  s ię p o n o w n ie  n a  d w ie  części 
i p o w ta r z a  się to sam o . P o  p e w n y m  czas ie  A l o k a z u je  osad ,  
B l n ie ;  j e d n a k ż e ,  g d y  do  B 1 d o d a  s ię  ro z e z y n u  t i z y o lo g i
cz n e g o  soli k u c h e n n e j ,  a g l u t y n a c y a  z j a w ia  s ię  p on o w n ie .

S k ą d i n ą d  j e d n a k  w ie m y ,  że do  w y tw o r z e n ia  się a g l u 
ty n a c y i  w y s t a r c z a  z u p e łn ie  m i n im a ln a  ilość soli,  z n a c z n ie  
m n i e j s z a  od te j ,  j a k ą  z a w ie r a  b u l io n ,  s łu ż ą c y  za  p o ż y w k ę ;  
m u s im y  z a te m  p rz y p u ś c ić ,  że  w ła śn ie  o b ecn o ść  soli w ta k i e m  
ś r o d o w is k u ,  j a k  ro z e z y n  f izy o lo g icz n y ,  w ięce j  s p r z y j a  w y 
tw a rz a n iu  się a g lu t y n a c y i ,  n iż j e j  z a w a r to ś ć  w  bu lion ie .  C z y  
za le ży  to od b a rd z ie j  z ło żo n y c h  s t o s u n k ó w  c h e m ic z n y c h ,  j a 
k ie  w s k ł a d z ie  b u l io n u  n a p o t y k a m y ,  c z y  też  g r a j ą  tu  ro lę  
c z y n n ik i  ra cze j  m e c h a n ic z n e j  n a t u r y ,  m u s i  n a  ra z ie  zos tać  
n ie r o z s t r z y g n ię te m .

Z e s ta w io n e  w  k r ó t k o ś c i  w y n ik i  m o ich  d o ś w ia d c z e ń  
p r z e d s ta w ia j ą  się n a s t ę p u ją c o :

1) S p rz e c z n o ś c i  d o ty c h c z a s o w y c h  w y n i k ó w  b a d a n ia  
w  k i e r u n k u  a g l u t y n a c y i  p a c io r k o w c ó w  z d a j ą  się za leżeć  
w z n a c z n e j  częśc i  o d  ró żn o ro d n o śc i  m e to d ,  j a k i e m i  s ię  p o 
s łu g iw a l i  p o szczeg ó ln i  au to ro w ie .

2) Z a w i e s in a  h o d o w li  a g a ro w e j  w r o z c z y n ie  fizyo lo-  
g ic z n y m  soli k u c h e n n e j  j e s t  ś r o d o w is k ie m ,  p o z w a la j ą c e m  
n a m  b a d a ć  a g lu t y n a c y ę  p ra w ie  k a ż d e g o  p a c io r k o w c a  w  sposób  
śc is ły ,  c z u ły  i d o g o d n y .

3) W y n i k i ,  t y m  spo so b em  o t r z y m a n e ,  n ie  d a d z ą  się 
u ją ć  w ja k i e ś  s ta łe  p ra w id ło ,  t a k  co do  w ła sn o śc i  a g l u t y n a -  
c y jn e j  s u r o w ic y  p ra w id ło w e j  lu d z k ie j  w  ogó lnośc i ,  j a k  co 
do  a g lu t y n a c y i  sw o is te j  w  z a k a ż e n i a c h  p a c io r k o w c o w y c h  
w  szczegó lnośc i .  J e d n a k ż e

4) w o g r o m n e j  w i ę k s z o ś c i  p r ó b  s u r o w i c a  
p r a w i d ł o w a  l u d z k a  p o s i a d a ł a  z d o l n o ś ć  a g l u t y -  
n o w a n  i a  p r a w i e  w s z y s t k i c h  o d m i a n  p a c i o r k o 
w c a  i t o  n i e r a z  d o  w y s o k i c h  r o z c i e ń c z e ń .

W  k o ń c u  n ie c h  m i  b ęd z ie  w olno  z ło ży ć  n a  tem  m ie j s c u  
p o d z ię k o w a n ie  m e m u  c z c ig o d n e m u  szefow i prof .  J a k  u b o -
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w s k i e m u  za  p ozw o len ie  k o r z y s t a n i a  z m a t e r y a ł u  sz p i ta l 
n e g o ,  p ro f .  N o w a k o w i ,  w  k tó r e g o  z a k ła d z ie  b a d a n ia  b a 
k t e r y o lo g ic z n e  zo s ta ły  w y k o n a n e  i k tó r e g o  u p rz e jm o ś c i  z a 
w d z ię c z a m  z a łą c z o n e  f o to g r a m m y ,  o raz  a s y s te n to w i  z a k ł a d u  
d r .  D r o b i  e.

W  ch w i l i  o d d a n ia  tej p r a c y  do  d r u k u  n a p o tk a ł e m  
w  św ieżo  w y sz łe j  p r a c y  K a r w a c k i e g o  p. t. „ B ą d a n ie  
k r w i  z p u n k t u  w id z e n ia  d y a g n o s t y k i  c h i r u r g i c z n e j 11 ( P r z e 
g lą d  c h i r u r g i c z n y ,  1 9 0 3 ,  T .  V) d o n ie s ie n ie  o k i l k u  p rób ach ,;  
w y k o n a n y c h  p rz e z  a u t o r a  w  k i e r u n k u  a g l u t y n a e y i  p a c io r 
k o w c ó w ,  w  k t ó r y c h  a u to r  ró w n ie ż  p o s łu g iw a ł  s ię  z a w ie s in ą  
h o d o w l i  a g a ro w e j  w  f i z y o lo g ic z n y m  ro z e z y n ie .  B l iż sz y c h  
s zcz eg ó łó w  t e c h n i c z n y c h  a u to r  n ie  p o d a je .

i v  W y c  ą g i .

K ł o d n i c k i .  W  spraw ie przedostaw ania się żółci do
dw unastnicy. (ifcozprawa na stopień dokt. medycyny. PetersbumL
1902). Przeprow adziw szy w pracow ni prof. Paw łow a na p sach  sze
reg  dośw iadczeń, dotyczących przechodzenia żółci do dw unastnicy, 
przyszedł K . do wniosków n astępu jący ch : 1) żółć wyd-Źiela się  ok re
sowo podczas traw ienia, zależnie i odpowiednio do przedostaw ania 
s ię  treści żołądno.wej do dw unastnicy; 2) od chwili w prow adzenia 
do żo łąd ka pokarm u do chwili ok azan ia  się żółci m ija  pewien czas, 
tak  zw. u tajon y  ok res w ydzielania się  żółci; pod czas karm ien ia m le
kiem  ok res ten wynosi 2 0 ', m ięsem  36(, chlebem  4 7 '; 3) w tym 
ok resie  utajonym  m ożna odróżniać 2 części: czas niezbędny d la tra 
w ienia żołądkow ego i czas w łaściw ego odruchu żółciowego, który 
trw a od chwili rozpoczynającego się  przedostaw an ia (reści z żo łądka 
do dw unastnicy aż do u k azan ia  się żółci; 4) okres odruchu żółcio
wego trw a d la m leka 5 ', d la  m ięsa 21 ', d la  chloba 19 '; 5) oprócz 
obecnoścj pokarm u w dw unastnicy, d la otrzym ania odruchm-żółcio- 
wego, niezbędny stanow ią w arunek je szcze  ruchy je lit ;  6) żółć może 
w ydzielać się  przez krótk i Icząs i sam ow olnie, niezależnie od t r a 
wienia, w skutek asooyaoy-i odruchów  złożonych, pow sta jących  w je 
litach , z aktem  odruckow o-ruchow yra w ydzielania się  żółci; 7) wy
dzielanie się żółci do różnych gatunków  pokarm ów  odznacza się 
s ta łą  typow ośóią i u lega  pewnym praw om , m ianow icie: ma.rimum  
w ydzielan ia się  żółci po spożyciu m leka przypada na 3-ą godzinę, 
minimum  na koniec 1-ej i początek  2 -e j; po 3-oj godzinie wydzie
lan ie żółci zaczyna powoli obniżać s ię ; po spożyciu m ięsa m azimtau  
w ydzielania p rzy pada na 1 lub 2-gą godzinę, następn ie w ydzielanie 
szybko sp a d a ; po spożyciu chleba spostrzega się długotrw ałe jed n o
sta jn e  w ydzielanie n iew ielkich ilości żółci; 8 ) ilość ż.dci je s t  w pro
stym  stosunku do równoważników azotu, zaw artego w pokarm ie ;
9) żółć z pierw szych godzin odznacza się  większym  ciężarem  wła 
ściwym i zaw iera więcej pozostałości suchej, niż zeb ran a w godzi
n ach  n astępn ych ; 10) zaw artość (zaczynów  w żółci je s t  n ieznaczną; 
s iła  działania zaczynu skrobiow ego je s t  n ajw ięk szą w żółci, zeb ra
nej w pierw szych godzinach, zw łaszcza zaś w żółci po spożyciu 
ch leb a; najszybsze rozpuszczenie się  w łóknika n astępu je  w żółci po 
spożyciu tłuszczów  i m leka ; 11) istotnym i czynnikam i, w yw ołują
cymi w ydzielanie się żółci, s ą  tłuszcze i przetw ory traw ien ia b iałka 
przez so k  żołądkow y; 12) w ydzielanie się  tżpłci po spożyciu m leka 
i m ięsa p rzedstaw ia typ, jed n osta jn y  z w ydzieliną] soku  trzu stk o 
w ego; po spożyciu chleba zaś typ je s t  rpżny, gdyż kw as nie wy
w iera wpływu na przyrząd wydzielniCzy żo lci; 13) wobec w szyst
kich tych danych należy zaliczać! żółć do rzędu płynów traw iących, 
k tórego zadaniem  je s t  b rać  czynny udział w traw ien iu  m leka (tłu 
szczów) i m ięsa (b iałek). Witold Orłowski (P tbg).

P o n o m a r e w .  F izyologia  odcinka Iłrunnerow skiego  
dw unastnicy u psa. (Rozpraiiui. na stopień doktor^ medycyny. 
Petersburg  1902). B. badał w pracow ni prof. Paw łow a w łasności 
soku gruczołów  B runnerow skich . Sok  ten przedstawią-, gęstą , bez
barw ną ciecz, z dom ieszką śluzu, o cięż. w łaśc. 1 ,0 0 5 — 1,020, od
działyw ania zasadow ego, jak k o lw iek  w słabszym  stopniu, niż soku 
trzustkow ego i w m ocniejszym  w porów naniu do soku  odźwierni- 
kowego. Sok w ydziela się  bez przerw y, niezależnie od stan u  prze
wodu pokarm ow ego i od ro dza ju  pokarm ów ; na godzinę w ydziela 
się  przeciętnie 0 ,0 6 — 0 ,1 8  sz. ctm. soku. W  środow isku alkalicznem

sok nie dz ia ła na b iałko; w środow isku kw aśnem  przeciw nie traw i 
on b iałko  dzięk i zaw artości sw oistego zaczy n u , d la  działan ia k tó 
rego n ajpom yśln ie jszą je s t  kw asota, odpow iednia kw asocie soku 
odźwiernikowego, więc o75, razy  słab sza  od kw asoty  soku z dna żo
łądk a. D ziałanie traw iące soku  praw ie o 5 razy je s t  słab sze  od siły  
soku żołądkow ego. Sok  ścina powoli m leko, lecz tylko w środow i
sku  kw aśnem . D odany do soku  trzustkow ego, sok gruczołów  B ru n 
nerow skich podnosi w wysokim stopniu siłę zaczynu białkow ego, 
w słabym  stopniu zaczynu tłuszczow ego, a zarów no i skrobiow ego, 
jak ko lw iek  ostatn iego nie stale . Sok  tych gruczołów  w yw iera tam u 
jący  wpływ na traw ien ie b ia łk a  przez sok  z dna żo łąd k a ; p rzeci
wnie, na sok  odźwiernikowy tego działan ia on nie ma. Żółć, dodana 
naw et w niew ielkiej ilośęr, niszczy draw iące działanie soku na b iałko . 
Do czynników sw o istych , w yw ołujących w ydzielanie sok u , należą 
tłu szcze; płynne gatu nk i pokarm u tłuszczow ego zw iększa ją  wydzie
linę soku przew ażnie w pierw sżych godzinach po spożyciu, sta łe  za ś 
w późniejszych. W lew anie do je lita  oliwy i innych tłuszczów zw ię
ksza  w ydzielinę soku  w m niejszym  stopniu , podnosząc jed n ak  nie- 
k ied y ffsiłę  zaczynu białkow ego, niż wlewanie soku  z dna żo łądka 
i przetw orów  przetraw ienia przez ten sok  w łóknika; w ostatn im  
razie  ilość soku zw iększa sfę w siln iąjszym  stopniu , lecz s iła  z a 
czynu białkow ego nie ulegśn zm ianie. W ydzielina soku  zw iększa się 
w reszcie ju ż  pod wpływem w prow adzania do je lita  ru reczk i d la zbie
ran ia  soku. Witold Orłowski (P tbg).

F .  H u p f e r .  W pływ kw asu chinow ego na w ydzielanie  
kw asu  moczowego i liippurowego. (Zeitsch. f .  t>hys. Chemie, 
X X X V II . ' H. 4. S. 3 0 3  1903). W eiss w ystąpił z tw ierdzeniem , że 
kw as chinowy pow oduje zw iększone wydzielanie kw.asu liippurow ego, 
a  zm niejszenie kw asu  moczowego. Gdy inni autorow ie zdanie to 
potw ierdzili, rozpow szechniło się zalecanie połączeń kw asu  ch in o
wego, ja k o  przetw orów  przeciwdnawyeh. II. w ykazuje, że w praw dzie 
pod wpływem kw asu chinowego w zrasta w ydzielanie kw asu hippu- 
rowego, je d n ak  w ydzielanie kw asu moczowego nie u lega  zm niejsze
niu. Sprzeczność wniosków swych z poglądem  W eissa tłóm aczy au tor 
k ró tkością  jego  badań, opje.ranie.il wniosków na kilku  początkow ych 
oznaczeniach, nie oznaczeniem  azotu i kw asu  m oczowego w p o k ar
m ach. l e m  sam em  u w ażą łau to r polejsanie połączeń kw asu chinowego 
w dnie i teoryę o antagoniśtycźnem  dachowaniu się  kw asów  hippu 
rowego i moczowego za pozbaw ione podstaw y. Orzechowski.

S p i n e l e .  Cztery przypadki zw ichnięcia jednostronnego  
kręgów szyjnych. ( Deutsche med. Wbchenschrijt, N r. 3,-„1904). 
A u tor pod aje  swój sposób odprow adzenia zwichnięć kręgów  szy j
nych, w ym agającego  zaw sze nieznacznych i prostych  usiłow ań: i 
U śp ien ie chorego zaw sze je s t  potrzebne i stanow i sam o ju ż  połowę 
operacyi, gdyż, zachodzi potrzeba tylko zw alczenia oporow  m ięsnych.
2. Głowę należy zwiosrc nad brzeg sto łu , gdyż sam  je j c iężar "działa
odprow adzająco, podczas gdy w postaw ie siedzącej lub sto jące j cię
żar głowy nstalajtzw iehnięcie. 3. Silne n aciągan ie  zw ichniętej i n a
c iągn iętej ju ż  strony zapom ocą 'ru ch ów  głowy i bródki ku przeciw 
ległem u barkow i. Przy pow rocie z tego położenia d a je  się  słyszeć 
lub czuć w śliźnięcie, je śli odprow adzenie nie n astąp iło  ju ż  w cześn ie j. 
S. nie zak ład a  żadnego opatru n ku  w przeciw ieństw ie do zalecanych 
w podręcznikach  opatrunków  tekturow ych. F,els.

B ó k a y .  Leczenie m iejscowe owrzodzeń odleżyno-
wycli k rtan i.^'{jłahrbucłi jfiir  Km derheilkunde  50  9. 13. H. 2). 
N astępow a tracheotom ia z powodu wrzodów odleżynowych krtan i 
w inna uledz w prak tyce in tubacy jnej bardzo znacznem u ogran i
czeniu, a  naw et powinna być zupełnie usun iętą, gdyż m ożebną je s t  
rzeczą leczyć m iejscow o tak ie  odleżyny. Pierw szy 0 ’ Dwyer na 
posiedzeniu „A m erican  P ed iatrie  S lm e ty “ w r. 1897 podał pom ysł, 
by w przypadkach , gdzie ostateczne usun ięcie tu b u sa  z powodu 
obecności owrzodzeń odleżynowych (jó's.tj niem ożebne, zastosow ać tu- 
bus z bronzu o w ązkiej szy jce, a  położonym  o stosunkow o niżej, 
a  za to grubszem  brzuszkow atem  w ysklepieniu, któryby na prze
strzen i m iędzy głów ką a  brzuszkiem  przez całą długość szy jk i po
wleczony był w arstw ą żelatyny i  dom ieszką sproszkow anego ałunu. 
Z daniem  0 ’D w yera zastosow anie silnego śro d k a  .śc iąg a jące go  lub 
łagodnie przyżegąlącego  na pow ierzchnię odleżynow ą m usi wywo
łać  wyleczenie odleżyny. A m erykań sk i lekarz  D r. E . F isc h e r  po
w leka tubusy iehtyolem . Prof. B ók ay  przedstaw ia historyę 16 
chorych, u których po w yjęciu tubu sa  ebonitow ego z powodu od
leżyn wzdłuż chrząstk i pierśoieniowalłej, zak ład ał tubus leczniczy (że- 
latyno-ałunow y) z bronzu na p rzeciąg  3 dni, poczem  m ożebną 
była zupełna detu baćya ; dlatego, ''-zdaniem B ok ay a , mylnem  je s t  
zapatryw anie lekarzy , by po założeniu tu bu sa , z obawy przed od
leżyną, a  nieinożebnością ostatecznej detubąeyi z powodu jeszcze  
istn ie jącego  stanu chorobow ego pierw otnego krtan i, dokonyw ać tr a 
cheotomię. Po w yjęciu tu b u sa  leczniczego pow sta ją  na nim w cha
rakterystyczn ych  m iejscach  czarne plam y w iększej lub m niejszej
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rozciągłości, odpow iadające w ielkościom  odleżyn. B ó k ay  • udowo
dnił, że w 16 przypadkach , w których  w yjęcie tu b u sa  po trw aniu 
'otubacyi ebonitow ej, w zględnie T rum ppa, przez p rzeciąg  9 3 — 294  
godzin było niem ożebne, dokonalnem  je s t  po założeniu tu b u sa  lecz
niczego 0 ’D w yerow skiego na p rzeciąg  czasu 5 2 ? * — 147— 317  go
dzin. Z atem  więc m ożebnem  je s t  zupełne wyleczenie z uniknięciem  
tracheotom ii, naw et po w łożeniu tu bu sa  n a p o e e ią g  od 179 ‘/a do 
110 godzin. D r. Bolesław Komoroioski.

L u b l i ń s l c i .  0  pow ikłaniu zapalenia gardła z ostrem  
zapaleniem gruczołu tarczykow ego. (B erlin . klin. Wochen
schrift N r. 41, 1903). A utor spostrzegał 4  przypadki tego pow ikłania 
u kobiet w w ieku 20 — 30 lat, które dawniej nigdy, naw et w cza
sie ciąży lub m ie sią c zk i, ue doznały żadnych zm ian w gruczole 
Orczykow ym . Zw ykle podczas zapalen ia  ga rd ła  w ystępu je  nagle po 
ustaniu gorączki, przew ażnie 5 lub 6 dnia. obrzm ienie gruczołu 
tarczykow ego z ponownem podniesieniem  się  ciepłoty i z w yraźną 
bolesnością tego gruczołu na ucisk, k tó ra  w jednym  przypadku  do
szła do tak iego  stopn ia ,, że chora u n ikała staran n ie  w szelkiego ru
chu głowy. Zm ian n a skórze  nie stw ierdzono, duszność była w je 
dnym tylko przypadku  całkow itego obrzm ienia, n atom iast przy
spieszenie tętn a utrzym yw ało się  je szcze  po ustąpien iu  gorączki 
we w szystkich przypadkach , praw dopodobnie w sku tek  u cisku  na 
nerw błędny. G orączk a utrzym yw ała się 2 — 3 dni; obrzm ienie g ru 
czołu powoli tylko ustępow ało, 2 razy  po 14 dniach, i> z jp o  8 ty- 
dniach. U  jedn ego  chorego n astąp ił naw rót zapalen ia g a rd ła  po 
upływie ‘/a roku  i znów był pow ikłany z lew ostronnem  zapaleniem  
gruczołu tarczykow ego. A u tor p rzy p u sS za™  że w takich  przypad 
kach idzie o gośćcow e zapalen ie gard ła , w którem  w m iejsce cko- 
roby stawów  przystępu je  w ch arak terze  pow ikłania zap a len ia  gru
czołu tarczykow ego, w przeciągu  którego, w łaśnie z pow odu gość- 
cowej je g o  przyrody, nie przychodzi nigdy do ropienia. Leczen ie 
Polega na zew nętrznem  i wew nętrznem  stosow aniu lodu, później 
zaś na w cieraniu słabej m aści jodow ej w obrzfnialy gruczoł ta r
czy kowy. Spira.

F r a g s t e i n .  Obustronne zaburzenia słuchu, połączone 
* obustronnym i kurczam i w zakresie ii. tw arzow ego, oraz 
uwafjgi nad obszarem, zaopatrywanym  przez ten nerw.
(W iener klinische Wochenschrift, N r. 38,' 1903). Podany przez 
au tora przypadek  je s t  bardzo ciekaw y i pou czający  ze w zględu na 
•'zadkość połączen ia obustronnych 'żabur/.eń słuchu z objaw am i k u r
czowymi w obrębie obu nerwów twarzowych, jak o też  i Kfe w zględu 
na n iektóre objaw y, sto jące  w przeciw ieństw ie do pan u jących  obe
cnie poglądów. U  chorej Ó S^etniej, c ierp iącej na m iażdżycę tętnic 
rozw ija się powoli obustronne przytępien ie .słuchu, szum  w uszach 
nawroty w głow ie, drgan ie  w obrębie nerwów tw arzow ych .1? w spół
udziałem  dźw igacza podniebienia m iękkiego, objaw iającym  się pod 
noszeniem  i opuszczaniem  tego podniebienia i łzaw ienie w obu 
oczach. D okład ne badan ie  stro jn ikam i pozw ala w ykluczyć stan o
wczo cierpienie uch a środkow ego, ja k  również nie d a je  się  wyka- 
zać żadne cierpienie n arządu  usznego, ani kości skroniow ej. W  dłuż- 
szein rozum ow aniu w yklucza au tor również chorobę m óżdżku, mó- 
zgu z powodu b rak u  objawów uciskow ych (tarczy  zastoinow ej, bo
jów głowy, wymiotów i t. d.), dalej chorobę ją d e r  opuszkow ych
1 przychodzi do w niosku, że najpraw dopodobniej idzie tu o ogni
sko w śródczaszkow ej części n em ó w  twarzowych i słuchow ych. N a 
Podstawie h istoryi choroby m ożna dalej w ykluczyć kiłę, gruźlicę, 
zapalenie opon n a podstaw ie, zapalen ie  okostn ej, a n atom iast mo- 
fcna tylko przypuścić zm iany m iażdżycow e i tętniakow e, rozszerze
n i  tętn ic móżdżkow ych tylnych w m iejscu, w którein krzy żu ją  się
2 nerwhmi twarzowymi i słuchowymi. Obustronne łzawienie w tym 
Przypadku stanowi znakomitą podporę poglądu, przypisującego 
nemow i twarzowemu współudział w inerwacyi wydzielniczej gru 
ezołów łzowyoh. Ostatnie badania Beeyora i I lo rs laya  wykazały, że

M ig ac z  podniebienia m iękkiego zo sta je  zaopatrzony nie przez 
nerw twarzowy, ja k  daw niej sądzono, lecz przez nerw  dodatkow y, 
w spółudział zatem  tego m ięśnia w ogólnych drgan iach  w zakresie  

nerwu tw arzow ego w przytoczonym  przypadku , w którym  oprócz 
erwów V II 1 V III  pary , w szystkie  inne nerw y mózgowe nie przed

staw iały żadnych zakłóceń czynności, można tylko tłóm aczyć zbo
czeniami, ja k ie  zd arz a ją  się  także  w innych m iejscach  układu n er
kowego. Spira.

Ii. R i c h a r t z .  Przypadek sokotoku jelitow ego na tle
h e r w o w e m . {Munch. med. Wochenschrift, 1904, N r. 3). J e s t  to 
drugi p rzy padek  znany w piśm iennictw ie. P ierw szy opisał W iek 
1898 r. U  mężczyzny la t  52  liczącego, dziedzicznie nerw ow ego, cier- 
Piącego na sta łe  zaparcie  sto lca, w ystępują od trzech  lat bez holów 
°d  czasu  do czasu  sto lce w odniste do 10 dziennie. Chory nie go
rączkuje, w narządach  w ew nętrznych nic niepraw idłow ego niem a, 

1Qcz bez zm ian. D zienna ilość kału  płynnego ponad 2 0 0  grm.

Sto lce są  praw ie prze jrzyste , bez zapachu, odd ziaływ ają alkaliczn ie. 
S . gt. 1-009— 1012. Pod drobnowidem nieliczne c ia łk a  białe, śluz 
i nabłonki w ałeczkow ate.«Płyn ten zaw ierał HC1, 0 9 * ,  łL  S 0 4, N a, 
K ą , M g, Ca. N a podstaw ie analizy  tego płynu, w ykluczeniu prze
tok i zaułków , rozpoznano sokotok  jelitow y. Leczen ie  polegało  na 
przepłókiwania'ch je lit  kw. garbnikow ym  i dało wynik pom yślny.

J .  Opolski.
W. H i l d e b r a n  dt .  O ciałkach eozynochłonnycli w plwo

cinie. (Miinchener med. Wochenschrift, 1904, N r. 3). N a  p o d 
staw ie bardzo licznych, a  ścisłych  badań  przychodzi au to r do p rze
konania, że z obecności c ia łek  eozynochlonnyeh w plw ocinie żadnych 
wniosków w ysnuw ać nie m ożna. Z najdow ał jS Iw e  w szystk ich  s ta 
nach chorobow ych narządu oddechow ego. W ynikam i swych badań 
zb ija  zatem  tw ierdzenie M an dybu ra, że obecność tych ciałek  w plw o
cinie przem aw ia przeciw  gruźlicy  płuc. jf. Opolski.

S. S t e r l i n g .  Rokow anie p rzy sta łem  przyspieszeniu  
tętna w gruźlicy  płuc. (Miinch. medizinische Wochenschrift, 
N r. 3, 1904). W rachubę bierze au tor tylko przypadki bezgorąez- 
kowe i to w sam ych początitach  choroby. Przyspieszone tętno uw a
żano tylko jak o  objaw  rozpoznaw czy i nie nadaw ano m u zn aczen ia 
przy ustalen iu  rokow ania. A u tor na podstaw ie sp o strzegan ia  t rz y 
letniego chorych w yprow adza n astępu jące  zdan ia:

1) praw idłow a liczba tętn a w gruźlicy  płuc k aże  rokow ać 
pom yśln ie;

2) sta łe  przyśpieszen ie tętn a nasuw a m yśl rokow ania złego 
i to w stosunku  prostym ;

3) zw iązku m iędzy przyspieszfeniem  tętna, a krw iopluciem  nie 
zauw ażył;

4) jeżeli brom , środki sercow e lub spokojn e zachow anie się  
liczbę tętna obniżają, to rokow anie je s t  lepsze. Przydzyna p rzy sp ie 
szonego tętn a polega na działaniu toksyn na nerw błędny lub po
rażeniu nerwów zw ężających naczynia. f .  Opolski.

R o s e n b e r g .  Pokrzyw ka po zastosow aniu śródnoso- 
wem wyciągu nadnercza. (B erlin . klin. Wochenschr., N r. 41,
1903). K ilk a  godzin po włożeniu do nosa zw itka w aty, zam oczonej 
w w yciągu nadnercza, w ystąpiła na tułowiu i na ram ionach  wy
sypka, ce S iu ją ™  się  bąblam i czerwonymi, mocno św ierzb iącym i, 
które ustąpiły  dopiero n astępn ego  dnia. Czy objaw  ten, który po 
w tórzył się  u tej sa m e jK h o re j drugi raz po tym sam ym  zabiegu , 
należy uw ażać ja k o  pokrzyw kę lelrarstw ianą, czy też ja k o  wywo
łan ą n a drodze odruchow ej przez drażn ien ie nerw u węchowego. 
(P rzy  wprowadzeniu tego śro d k a  do nosa cho ra doznała n ieprzy
jem nego w rażen ia w ęch ow ego), pytan ie to zostaw ia au tor me- 
rozstrzygn iętem . Spira.

P l e t u j e w .  P rzyczynek do kazu istyk i schorzeń, po
zorujących dur. (R ussk ij Wracz, 1903, N r. 42). A u tor op isu je  

E  przypadki, k tó re  odpow iadały w zupełności pod w zględem  o b ja 
wów klinicznych ^całokształtow i objaw ów  duru  brzuszn ego ; w oby
dwóch je d n ak  przypadkągh  parokrotn e badan ie w ypróżnień w yka
zało  jedyn ie  laseczn iki okrężnicow e. Odczyn G ru b er-W id a la  w 14 
dniu choroby w ypadł w jedn ym  przypadku  ujem nie, w drugim  zaś 
próby tej nie wykonywano, poniew aż chora ta  przechodziła przed 
12 laty  dur brzuszny z 2 naw rotam i. Witold Orłowski ( Ptbg).

K r u g e r .  W pływ chlorków m etalów alkalicznych  
i ziem na ilościow e działanie pepsyny. (R u ssk ij Wracz, 
1903, N r. 42). I j la  dośw iadczeń używał K r . b iałka  j a j a  kurzego, 
poddanego dyaliz ie , d la  pozbaw ienia go soli. K rą żk i b ia łk a  um ie

s z c z a ły  się w rozuzynach pepsyny, do których  dodaw ano jedn akow e 
ilości norm alnych roztworów soli badanych. S iła  traw iąca  pepsyny 
oznaczała się ilo śc ią  b iałka, k tóre  nie uległo straw ien iu . N a p o d sta
wie tych dośw iadczeń doszedł K r . do w niosku, że chlorki m etalów  
alkalicznych  i ziem tam u ją  działan ie traw iące pepsyny i że je d n a 
kow e ilości tych soli odzn aczają się  jed n ako w ą siłą  tam ującą .

Witold Orłowski ( P t b g ).

P a w ł o w s k i ,  W pływ w yskoku i napojów w ysk ok o
wych, oraz herbaty i kaw y na traw ienie pepsynowe. (R u s
sk ij Wracz, 1903 , N r. 4 z l  P . badał pod kierow nictw em  prof. K r u 
g e ra  działanie pepsyny na b iałko  j a j a  kurzego w rozczynach, z a 
w ierających  w yskok, piwo, wino i napary  h erb aty  i kaw y. O kazało 
się, że w yskok tam u je  ju ż  w m alej koncentracy i traw iące  działan ie  
pepsyny; piwo i wino odzn aczają się znacznie w iększą siłą  tam u
ją c ą ;  h erb ata  i k aw a u tru d n ia ją  ró,vnież działan ie  pepsyny, co nie 
dzieje się  pod wpływem kofeiny, pod tym w zględem  obojętn ej, lecz 
od in n ych Jęzęści składow ych. Witold Orłowski (P tb g .).
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Yj] Zapiski lecznicze i nowe leki.

L u n c .  W sprawie leczenia rozpadlin rzyci. ( Wracze- 
bnaja Gazeta, 1903,! N r. 23). A u tor stosow ał w (^ p r z y p a d k a c h  
świeżych rozpadlin  rzyci leczenie law atyw am i oleistem i, w edług spo
sobu F le in era . Z alecił on ua noc law atyw ę z 1%  szk lan ki oliwy o cie
płocie 3 7 ,5 ° C., a  n aza ju trz  z ran a law atywę z 2 szk lan ek  ® p ła w e j 
w ody; przed  zastosow aniem  law atyw  i przed w ypróżnieniem  chorzy 
przysypyw ali ortoform em  okolicę rzyci. Ju ż  po pierw szej lawatywie 
w ypróżnienie nie sp raw ia  bolu, a po $-dobow em  leczeniu rozpadliny 
znikły. Skuteczne działan ie  lawatyw oleistych w porów naniu z dzia
łaniem  środków  czyszczących w przebiegu  rozpadlin  rzyci, t łó m ac jy  
Ł . tem , że środki rozw uln iająee rozrzed za ją  w średnich  daw kach 
tylko górn ą część w alca kałow ego, dolna zas', p ozosta jąc  tw ardą, 
d rażn i rozpadlinę pod czas w ypróżnienia; law atyw y zaś oleiste  roz
m iękcza ją  dolną część kału  i u su w ają  przez to drażn ien ie m echa
niczne; oliw a chroni, w reszcie rozpadliny o d 'b ezp o śred n iego  sty k a
nia się z kalem . A u tor sądzi, że leczenie law atyw am i z oliwy m o ż a  
być również skutecznem  i w rozpadlinach  zastarzałych , je ś li  jeszcze  
nie n astąp iło  stw ardnienie tkan ek . Iiów nież bardzo dobre wyniki 
m iał otrzym yw ać au tor po stosow aniu lawatyw oleistych  w krw a
wieniach. Witold Orłowski (P tbg).

S t u d z i ń s k i .  K ilka s 1óav o złożonej esencyi antym eli- 
nowej (Essentia antimellin Tomposita) w cukrzycy. ('Jinsskij 
Jaracz, 1903 , N r. 29). S tudziń ski stosow ał w klin ice prof. W a

gn era  (K ijów ) w przeb iegu  3 przypadków  cukfzycy  u osobników 
młodych złożoną esencyę antym elinow ą, gorąco  zachw alaną w cu
krzycy. O kazało się, że lek  ten nie w yw iera żadnego wpływu na 
dobow ą ilość moczu, % -w ą i dobow ą ilość cukru. W obec tego autor 
uw aża ten lek  za bezw artościow y. Witold Orłowski (P tb g)'

W yniki w strzykiw ali epiduralnych w kile i czynno
ściow ych schorzeniach narządów m oczowych i płciowych. 
(Miinchener medic. WosJienschrift, N r. ,28 , 1903). S t r a u s s  le 
czył 10 przypadków  drugorzędnej kiły w strzykiw aniam i do p rze 
stw oru m iędzy okostn ą kręgosłu pa , a  oponą tw ardą. W strzykiw ał 
2% -w y rozezyn sublim atu  z dodatkiem  40"/o N aCl, lub salicylan  
rtęciow y w 10 %  płynnej parafin ie. W strzyk iw ania te nie n ad a ją  
się do leczenia am bulatory jn ego  z powodu bardzo gw ałtow nych ob
jaw ów  odczynowych. Szczególnie u sk arżali się chorzy po w strzy
knięciu  na częste  i utrudnione oddaw anie moczu, co ważnem je s t  
d la  zrozum ienia korzystnego wpływu epiduralnych w strzykiw ali w nie
m ożności w strzym ania, oraz zasto ju  moczu. W  zm ianach  kiłowych 
ośrodkow ego uk ładu  nerw ow ego byłyby w każdym  razie  uspraw ie
dliwione w strzykiw ania odpowiednich soli rtęciow ych. W iniraowol- 
nem m oczeniu nocnem  oddaw ały dobre usługi ep idnralne w strzyki
w ania rozezynu kokainow ego z so lą ku ch en n ą {Cocain. kydrochl.
o .o i , Natr. chlor. 0 .2 , Aq. desi. ster. ad ioo.o, Adde aq. carbol. 
_5% gtts II)  —  dawkach , po § — 1 2  ctm f; spostrzegan o zupełne 
w yleczenie naw et po jednorazow em  w strzyknięciu  i poprzed zającej 
operacyi stu ie jk i. W strzykiw ano strzy k aw k ą autom atyczną, opatrzoną 
k lap ą  ssaco-tłoczącą i ig łą  z platynyirydyum . T akże  w niemożności 
zatrzym an ia m oczu i m oczeniu nadm iernem  u dorosłych, w częstych 
zm azach, niezdolności do spółkow ania, płciowej neurasten ii osiągnięto  
dobre wyniki. P rzy  należytej aseptyce  i technice chorzy żnoszą do
brze w strzykiw ania, a  tylko rzadko spostrzegan o siln ie jszy  ból m ie j
scowy, zblednięcie, poty, om dlenie. W strzykiw ać należy 5— 30 ctm .3; 
najlep ie j rozpocząć m ałą  daw ką i pow iększać stosow nie do wyniku. 
W ie lka to le ra n c ja  przestw oru nadtw ardów kow ego zezw ala n a po
w tarzan ie w strzykiw ań w krótk ich  przerw ach. A u tor odp iera za 
rzut, iż uzysk an e dobre wyniki tłómaczye'-',należy poddaw aniem .

Baschkopf.

V I. Poglądy lekarzy starożytnych na przyczynę, 
przebieg i leczenie raka.

Napisał

I) r. J a n  L a c h s .

I .

W y c h o d z ą c  z z a p a t r y w a n i a ,  że  dz iś ,  g d y  p o d  w z g lę d e m  
e ty o lo g i i  r a k a  j e s z c z e  się z n a j d u j e m y  w  o k re s ie  te o r y i ,  
a  w y n i k i  l e c z n ic z e  n ie  są  z b y t  poi ie s z a ją c e ,  a  m o ż e  n a w e t  
n ie  d u ż o  lep sze  o d  ty c h ,  j a k i e  o s ią g a l i  g r e c c y  lu b  r z y m s c y

n a s i  p o p r z e d n ic y ,  k t ó r y c h  w ie d z ą  n ie  m a m y  p o w o d u  p o g a r 
dzać ,  p ó s ta n o w i łe m  ro z g l ą d n ą ć  s ię  po  ich  p is m a c h .  O k o l i 
c z n o ść  zaś  ta ,  że w  o s t a tn i c h  c z a s a c h  p r z y s tą p io n o  z p e 
w n e m  w y tę ż e n ie m  do s t u d y ó w  n a d  t e m  s t r a s z n e m  c ie rp ie 
n ie m ,  m oże  b y ć  ‘t a k ż e  j e d n y m  z p o w o d ó w  do o g ło s z e n ia  
t y c h  k i l k u  uw ag ',  g d y ż  c ią g ło ść  h is te r ry czn ą  u w a ż a m y  za 
k o n ie c z n ą  w  k a ż d y m  k i e r u n k u  b a d a ń  n a u k o w y c h .  R o z p o 
c z y n a j ą c  n a sz  p r z e g l ą d  od  m e d y c y n y i g r e c k i e j ,  z a c z y n a m y  
o c z y w iś c ie  od  z b io ru  p i s m  H i p o k r a t e s a .  W  te j  d la  
b a d a c z y  b o g a te j  k o p a ln i  s p o t y k a m y  się z k i l k u  u s t ę p a m i ,  
z k t ó r y c h  n ie z b ic ie  w y n i k a ,  ż e j a u t o r o w i e  teg o  z b io r u  m ie l i  
n ie j e d n o k r o t n i e  sp o so b n o sć  s p o s t r z e g a ć  ralca, ż e  w y r o b i l i  so 
b ie  p e w n e  p r a w i d ł a  co do  p r z y c z y n  j e g o  p o w s ta w a n ia ,  p r z e 
b ie g u  i le cz en ia .

Co się  t y c z y  p r z y c z y n  p o w s ta w a n ia  r a k a ,  to  z d z ie ł  
H i p o k r a t e s a  w y n i k a ,  że  s z u k a ł  o n  j e j  p r z e d e w s z y s t k i e m  
w  n a d m i e r n e m  g r o m a d z e n iu  s ię  w  u s t r o ju  z ły c h  sok ów , 
a  w ię c  t a k i c h ,  k tó r e  p o w in n y  b y ć  w y d a lo n e .  T e m  n a le ż y  
t ló m a c z y ć ,  że  h l i p o k r a t e s  p o d a ł  n a m  z m a ł y m i  w y j ą t k a m i  
p r z y p a d k i  r a k a  u k o b ie ty ,  m ia n o w ic ie  r a k a  s u t k i  i m a c ic y ,  
a  w ię c  n a r z ą d ó w ,  o c lg r y w a j ą c y c h  w a ż n ą  b a rd z o  ro lę  w  ż y 
c iu  k o b i e t w  g d y ż  n a  t y c h  d w ó c h  p r z y k ł a d a c h  m ó g ł  n a j d o 
b i tn ie j  w y t łó m a c z y ć  s w o je  p rz y p u s z c z e n ia ,  n ie  p o p a d a ją c  
w  s p r z e c z n o ś ć  ze sobą .  B y  z ro z u m ie ć  j e g o  t e o r y e  p o w s ta 
w a n ia  r a k a ,  m u s im y  sob ie  u p r z y t o m n i ć ,  w  j a k i  sposób  on 
t ł ó m a c z y ł  p o w s ta w a n ie  m ies iąnzk i .  W e d ł u g  H i p o k r a t e s a  
m i e s i ą c z k a  n ie  j e s t  n ic z e m  in n e m ,  j a k  t y i k o  o c z y s z c z a n ie m  
s ię  u s t r o ju  n ie w ie ś c ie g o ,  w y n i k a j ą c e m  z n a t u r y  j e g o  b u d o w y .  
T k a n k i  b o w ie m  są  u  k o b i e t y ' ( „ © T jy ł T : ; .  yuva.iza a p a . io a a ó z o T E -  

p7jv Rai b .- y f .io t ip rp  siy a i  y) t ó v  «vopa “  x) m n ie j  zb ite ,  an iże l i  
u  m ę ż S t y z n  i s k u t k i e m  teg o  p rz y c h o d z i  b a rd z o  ł a tw o  u p i e r 
w s z y c h  do  d y f f u z y i  z p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o  i do  n a s tęp o -  
w e g f f t g r o m a d z e h i a  s ię  so k ó w  w  t k a n k a c h .  T a k i e  g r o m a d z e 
n ie  s i ę - s o k ó w  j e s t  t a k  d łu g o  p r a w id ło w e m ,  j a k  d łu g o  się 
o d b y w a  w  g r a n i c a c h  f i z w o g i c z n y c h .  N a d m i e r n e m u  g r o m a 
d z e n iu  się ic h  z a p o b ie g a  m ie s i ą c z k a .  W  c z as ie  c ią ż y  k o b ie t y  
n ie  m i e s i ą c z k u j ą c a  m im o  to n ie  p r z y c h o d z i  u n i c h  do  s z k o 
d l iw e g o  n a d m i a r u .  C zęśc i  b o w ie m  t y c h  so k ó w , k tó r e  w  s ta n ie  
n i e c i ę ż a r n y m  o d c h o d z ą  co m ie s ią c  z k r w i ą  m ie s ią c z k o w ą ,  
z u ż y w a  p ló d  n a  s w o je  o d ż y w ie n ie  ( „ t o  & £ - « c<kov ev T7) y a c r r p l  

cm v £ y o v  r a  yśCkzn. p .ó £ E iL śv , T tov  p.7)Tpew v ry ję  p.7]Tpóę z a i  S k a s i  t ^ v  

t e  Tpo'pv]v za i  t c  7 r ! £ o u a  Taj zsjpSb] Ei'c<»ci 2), p o d c z a s  g d y  d r u g a  
część  g r o m a d z i  się w  s u t k a c h ,  p r z e c h o d z ą c  w  p o k a r m  
( „ T p Ś T E T o a  yap hę t o u ;  p.acrD-ou; t o  y X u z Ó T a T o v  Tffil óyp.ou a - r ó  t e  

t w v  <7iTiwv z a i  t m v  t o i t c o v  zai E z ł) '7 ]7 a ^ E T a .ia  3). W  cza s ie  po łogu  
w y d z ie l a  się z n o w u  n a d m i a r  z o d c h o d a m i  p o ło g o w y m i ,  
a  w  cza s ie  k a r m i e n i a  —  z p o k a r m e m ,  p o d a w a n y m  o sesk o w i .  
J e ż e l i  zaś: m i e s i ą c z k a  z j a k i c h k o l w i e k  p o w o d ó w  z a t r z y m u j e  
s ię ,  n a te n c z a s  w  u s t r o ju  k o b ie c y m  p r z y c h o d z i  do r o z m a i t y c h  
n a s t ę p  i.w, a  m i ę d z y  in n e m i  i do o b r z ę k u  su te k .  W s k u t e k  
t a k i c h  z a b u r z e ń  p o w s ta j ą  ro z m a i t e  g u z k i ,  k t ó r e  c z a s e m  z a 
m ie n ia j ą  s i S w  r a k a .  P o n ie w a ż  'zaś  k o b i e t y  w  podeszj łym  
w ie k u  n ie  m a j ą  w ię c e j  m ie s ią c z k i ,  z teg o  też  p o w o d u  u n ic h  
n a jc z ę ś c ie j  r a k  w y s t ę p u j e 4). G d y  zaś  n a rz ą d a p i i j  n a  k tó r e  
m i e s i ą c z k a ,  a  z w ła s z c z a  j e j  b r a k  n a jb a r d z i e j  w p ł y w a j ą ,  są  
s u t k i  i m a c ic a ,  g d y ż  o n e  p o z o s t a ją  w  ś c i s ły m  ze  so bą  z w ią z k u ,  
s t ą d  p o ch o d z i ,  że  te  n a r z ą d y  są  n a jb a r d z i e j  n a r a ż o n e  n a  
d o s ta n ie  r a k a .  T a k  w ię c  m i e l i b y ś m y  j u ż  d w ie  n a jw a ż n i e j s z e  
p r z y c z y n y  teg o  s t r a s z n e g o  c i e r p i e n i a ,  t. j .  n a d m i a r  so k ó w  
i p o d e s z ły  w ie k .  D o  t y c h  p r z y b y w a j ą  je s z c z e  in n e ,  p r z e d e 
w s z y s t k i e m  c ie r p ie n i a  m a c i c y ,  a  m ia n o w ic ie  w y p a d a n ie  
s t w a r d n ia łe j  m a c ic y .  jŁ yuvaiz i  0 T a v  u a T Ś p a i  wTojpai y e v w v T a t  

za i się T a. aiSota. e I w ^ m o t  za i p ouflćov£ę azTajpot y iv w v T a i ,  za.c 
z a .u p .a  łv to T u l k lS o lo lc ti  ev7) zapzii/oScrdai < z p y s T a ia  5). Co tu  n a 
le ż y  u w a ż a ć  za  p r z y c z y n ę  p i e r w o t n ą  r a k a ,  c z y  w y p a d a n i e

') Magni Hippocratis opera om nia ed. Kubn Ił. De mulierum 
m orbis, 1. 1. sir. 608

2) De can iibu s, K. I. str. 430.
3) De mulierum morb . K II. str 706.
4) Praedictorum , lib. I- K. 1. 204.
5) De natura muliebri, K. II. 551. To sam o pow tarza się prawie 

dosłownie w »de m ulierum morb. lib. II. K. II. 832 i 833.
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m a c ic y ,  ć z y ^ t e ż  j u ż  sa m o  j e j  s tw a r d n ie n ie ,  b ę d ą o ć  n a s t ę 
p s tw e m  p r z e b y t e g o  z a p a le n ia ,  to  m o ż e m y  r o z s t r z y g n ą ć  j e d y 
n ie  n a  p o d s t a w ie  d o m y s łó w .  W  p i s m a c h  H i p o k r a t e s a  
s p o t y k a m y  się d w a  r a z y  z p o w y ż s z e m  tw ie r d z e n ie m .  Oby:- 
d w a  r a z y  w s p o m i n a  on i o w y p a d a n i u  i o s t w a r d n ie n iu  
sam ej m a c i c w  L e c z  an i r a z u  n ie  z a z n a c z a , ż e b y  w  ra z i e  i 
p o d e j r z e n ia  lu b  r ę z p o z n a n i a  n o w o tw o r u  le cz en ie  ro z p o c z y 
n a n o  od  o d p r o w a d z e n ia  w y p a d n ię t e g o z n a r z ą d u ,  lu b  też  ż e b y  
u s i ło w an o  g o  w d g o le  o d p ro w a d z ić .  (1 w s z e m ,  z p 'e w n v m  n a 
c is k ie m  r a d z i  l e c z y ć i z a p a l e n i e  s a m e j  m a c i c y  ś r o d k a m i  ł a 
g o d z ą c y m i  t a k .  że  j a k o  n a jp r a w d o p o d o b n i e j s z e  p b zo s ta je  
p r z y p u s z c ^ n i e .  że  n ie  z m ia n ę  w  p o ło ż e n i u , lecz  c ie rp ie n ie  
d a w n ie j  p r z e b y t e  u w a ż a ł  z a  p r z y c z y n ę  n ow ego .

O b o k  c ie rp ie ń ,  k tó r e  są  w  Etą.uie sp o w o d o w a ć  rozw ó j 
r a k a ,  m o ż n a  go  j e s z c z e  w z n ie c i ć  ś r o d k a m i  d rażn iący y i i i ;  d l a 
tego  l e k a r z ,  n ie n a l e ż y c ie  l e c z ą c y ,  m o że  p r z y c z y n i ć  się w  z n a 
c z n y m  s to p n iu  do j e g o  p o w s t a n i a 0).

C ie rp ie n ie  to  m oże  w y s tę p o w a ć  w  r o z m a i ty c h  n a r z ą 
d ach .  H i p o k r a t e s  w s p o m in a  o r a k u  p r z e n i k o ,  su tk ó w ,  
•nacicy ,  o d b y t n i c y  i o r a k u  u t a j o n y m .  Z d a j e  się j e d n a k ,  że 
1 on  ro z r ó ż n ia ł  m i e j s c a ,  w  k t ó r y c h  n o w o tw ó r  n a jc h ę tn ie j  
u m i e j s c a w i a  się. O  r a k u  p r z e ł y k u 7) w s p o m in a  b o w i e m ‘ty l k o  
ra z ;  o r a k u  s u t k ó w 8W t r z y  r a z y ,  m a c i c y 9) d w a  ra z y ,  t r z y  
i 'azy  p r a k u  u t a j o n y m 10) i  r a z  w re s z c ie  o r a k u  o db y tn icy ^1).).
Z tego w n o sząc ,  n a le ż a ło b y  p r z y j ą ć ,  że  n a jc z ę ś c ie j  s p o t y k a ł  
się o n  z r a k i e m  m a c ic y ,  z r a k i e m  u t a j o n y m  i z r a k i e m  
su tk ó w .

Co się  t y c z y  r o d z a j ó w  c ie r p ie n i a  tego ,  to  s p o t y k a m y  
się w  z b io rze  p is m  H i p o k r a t e s ą  z d w o m a ,  a  m ia n o w ic ie  
z j a w n y m i ,  p o d p a d a ją c y m i  z m y s ło w i  w z r o k u  (y.iptuw;
'zD-oę) i z  u t a j o n y m i  (z. zputetó;), k t ó r e  t y l k o ^ y lo t y k ie m  są  
w y b a d a ln e .  Co n a le ż y  p rz e z  r a k a  u t a jo n e g o  p o jm o w ać , ,  
'n o ż n a  j e d y n i e  r o z s t r z y g n ą ć  n a  p o d s t a w ie  d o m y s łó w  i z k o 
m e n t a r z a  G r a l e n f L ' d o  a f o r y z m ó w  H i p o k r a t e s a .  Z a s t a n a 
w ia ją c  się n a d  g u z k a m i  s k ó r n y m i ,  p r z y c h o d z i  H i p o k r a t e s  
do p r z e k o n a n i a , ,  że  o n e  częśc ie j  p o w s ta j ą  u dz iec i  m a ły c h ;  
i 'zadziej u  d z ie c i  d o r o s ł y c h , .  a . ,n a j r z a d z ie j  w  w ie k u  d o j r z a 
ły m .  G u z k i  te  u  d z ie c '  pęż iTm odzą częs to  w  r o p i e n i a  ja u  d o 
r o s ły c h  s p o t y k a m y  się częs to  z ro z w o je m  w  n i c h  r a k a .  T y m i  
g u z k a m i  r o p i e j ą c y m i  u m a ł y c h  d z iec i  częs to  b y w a j ą  z in ie-,  
n io n e  g r u c z o ł y  c h ło n n e .  Je ż e l i  zaś  u  d o ro s ły c h  z a m ia s l  r o p n ia  
p o w s ta j e  w  te m  s a m e m  m ie j s c u  r a k ,  to  n a jb l i ż s z e m  p r a w d y  
b ę d z ie  p r z y p u s z c z e n ie ,  że  w te d y  id z i e  o r a k a  g ru c z o łó w  i t<s 
p i e r w o tn e g o  lu b  n a s tę p o w e g o .  Z e  r z e c z y w iś c ie  t a k  n a le ż y  
p o jm o w a ć  t ę  s p r a w ę ,  m o że  b y ć  d o w o d e m  G a l e n ,  k tó r y ,  
k o m e n t u j ą c  tw ie r d z e n i a  H i p o k r a t e s a ,  ro z r ó ż n ia  d w a  r ę -  
d z a je  r a k a  u ta jo n e g p ,  t. j .  p o ło ż o n e g o  g łg b o k o  lu b  te ż  bar-J 
dz ie j p o w ie r z c h o w n ie  12).

O b j a w y  c i e r p i e n i a  są  ro z m a i te ,  z a le ż n ie  o d  o k o l ic y  
m e m  z a ję te j .  J a k  s ię  o b j a w ia  r a k  p r z e ł y k u ,  teg o  H i p o 
k r a t e s  n ie  p o d a je ,  w s p o m i n a ją c  t y l k o  m i m o c h o d e m  o j e 
d y n y m  teg o  r o d z a j u  p r z y p a d k u ,  j a k i  w id z ia ł  D o k ła d n ie  o p is u je  
n a to m ia s t  o b ja w y ,  z a p o w ia d a j ą c e  p o w s ta n ie  r a k a  s u tk ó w ,  
o raz  to w a r z y s z ą c e  p r z e z  c a ły  c za s  j e g o  t r w a n i a .  O b j a w y  te  
są  n a s t ę p u ją c e :  g o r z k i  s m a k  w  u s t a c h  i u c z u e i e ,  ż;e w s z y 
s tk ie  p o k a r m y  są  g o rz k ie ,  n ie m o ż n o ś ć i s p o ż y  w a n ia  w ię k s z y c h  
ilośc-i p o k a r m ó w  z p o w o d u  sk ło n n o ś c i  do  w y m io tó w ,  w z ro k  
s ta je  s ię  s z t y w n y  i s łab n ie ,  n o s  s ch n ie ,  a  c h o r a  d o z n a je  
u c z u c ia  ta k ie g o ,  j a k g d y b y  z m y s ł  w ę c h u  t ę p i a ł y  w o s k o w i n a  
w  u s z a c h  w y s y c h a ' - i  tw a r d n i e j e ,  p a m i ę ć  s ł a b n ie  i w y s t ę p u j ą  
bo le ,  r o z p r o m ie n ia j ą c e  się k u  k r t a n i  i ł o p a tk o m ;  b r o d a w k a

6) De morbis vulg , Lb. V. K. III. sir. 556.
7) Ibidem, lib. VII. K. III. str. 692
a) Ibidem, lib. V. K. lii. str. 582 i lib. VII. K. III. str 702. De

B u lier. m orbis, lib. II. K. II. str 794.
°) De natura m uliebri, K. II. str. 551. — De mulier. morbis, lib.

h K. II. str. 888
l0) Praedii torum , lib. II. K. 1. str. 204 i 207. — Aphorismorum  

sectio sexta K. III. str. 754.
T  De morbis yulgaribus, lib V. K. III. str. 556.
l2) Galeni in Hypocratis apborism os, lib. VI. 38.

s u tk o w a  k u r c z y  się i w y d z ie la  c z a s e m  k r e w 13), ®  j e d n o 
cześn ie  ch o re j  d o k u c z a  p r a g n i e n i e  u ). P r z y  b l iż sz e m  b a d a n iu  
c h o r e j , m o ż e m y  wysźukaf& t a k ż e  p r z y c z y n ę  c h o ro b y ,  a  m i a 
n o w ic ie  z a m k n i ę t e  u jś c ie  m a c ic z n e ,  co p ^ i ą g a  za  £ o b ą  w ę 
d r ó w k ę  k r w i  " m i e s i ą c z k o w e j  do s u tk ó w .  S u t k i  i objęftóść 
b r z u c h a  p o w ię k s z a j ą  się. a  b a d a j ą c y  m o ż e  d o z n a ć  z łu d z e n ia ,  
że  o n e  w y p e łn io n e  są  p o k a r m e m  i u  k o b ie t y  ro z p o z n a ć  ciążę.
„ a 7T0xAs!'Jl>ŚTC0V (ÓGT£p£C0v) ()E £7tO.VZ~£J.7TSIV T.7. £711 J S ę  TOUę 

y 7- ' ® 1 zai. flśpsÓTe; tSO otąD-so; mlirst. y.y.1 yj y z c r  yjp vj S M  a 
ŚTT/jpmi, yjń iW.-soum ot yriSpoi śyjyaOTpi/gy^eiw'15). Z łu d z e n ie  to 
m oże  t r w a ć  j e d y n i e  aż  do s ió d m e ^ P  lu b  ó s m e f b  m ie s i ą c a  
rz e k o m e j  Ćiąży. g d y ż  w  t y m  czas ie  w io tc z e ją  i m a l e ją  su tk i ,  
o b j e ś ć  b r z u c h a  się z m n ie js z a ,  a  w  s u t k a c h : ' t w o r z ą  się 
tw a r d e ,  ro z m a i te j  w ie lk o ś c i  g u z k i ,  k tó r e  n ie  ro p n ie ją ,  lecz  
r a k o w a c ie j ą .

I n n e  o b ja w y  .da je  r a k  m ! m c X  P r z y  b a d a n i u  m o ż n a  
się p r z e d e w sz y s tk ie m .  z t e m  sp o tk A t^ W o  sp o w o d o w a ło  c ie r 
p ienie ,  t. j .  ze s t w a r d n ie n i e m  . m a c i c y  s a m e j ,  a  nas tępn ie ,  t a k ż e  
i g ru c z o łó w  p a c h w in o w y c h .  C h o re '  zaś  d o z n a ja  u c z a rn ą  p ie 
c z e n ia  w o k o l ic y  ' g r o i n u j a  to  k a ż e  p ó d e j r z y w m )  p o c z ą t e k  
c i e r p i e n i a lli).

B a k o w i  o d b y tn i c y  t o w a r z y s z ą  b ó le  w b r z u c h u ,  c z a so w a  
liyejhożność o d d a w a n ia  s to lca  i w ia t r ó w ,  w zd ę c ie  b r z u c h a ,  
g o r ą c z k a  i d re s z c z e  17). O b ja w ó w  r o z p o z n a w c z y c h  d la  r a k a  
utajoęegp-,  p ró c z  tegó ,  że, t w o r z y  on  g u z k i ,  nip, p o d a je  H  i- 
p o k r a t o s  ż a d n y c h .

Co się hjłczy p rz e b i e g u  c ie r p ie n i a  i n ie b e z p ie c z e ń s tw a ,  
j a k i e  z p o w o d u  n ie g o  g ro z i  u s t r o jo w i  d o tk n i ę t e m u ,  to  n ie  
u le g a  -wątpliwości,  że a u to r o w ie  z b io ru  p ism  H i p o k r a t e s a  
z d a w a l i  sob ie  z n ie g o  s p r a w ę  j a k  n a jd o k ł a d n i e j .  C z a su  j e g o  
t r w a n i a  w p r a w d z i e  n ie  z n a j d u j e m y  n ig d z i e  p o d an eg o .  N a to 
m i a s t  w s p o m n ia n o  w  k i l k u  m ie js c a h ,  że t o w a r z y s z y  ono 
feli0f,emii aż tlo ś m i e r c i ls), j a k o t e ż  n ie  m n ie j ,  że  ono  sa m o  
częs to  ś m ie r ć  p o w o d u je  1!(). T a k i  w y n i k  n ie  j e s t  j e d n a k o w o ż  
k o n ie c z n y m ,  g d y ż  z d a r z a  się, w p r a w d z i S n i e  z b y t  często ,  że 
c h o rz y  m o g ą  w y z d ro w ie ć .  H i p o k r a t e s  w s p o m in a  t y l k o  
o j e d n y m  t a k i m  c h o ry m ,  k tó r e g o  m u  się u d a ło  w y r w a ć  
śm ie rc i  o d p o w ie d n i  c m  le c z e n ie m .  B y ł  to  te n  c h o ry ,  u  k tó 
re g o  w y s tą p i ł  r a k  p r z e ł y k u .  D la t e g o  też  n ie  n a l e ż y  c h o r r a ih  
t a k i c h  z a n ie d b y w ą ę ,  le c z  b a c z n ą  t r z e b a  n a  n i c h  z w r a c a ć  
uw agę ,  b y  n ie  s t r a c i ć  teg o  c z a s u ,  k i e d y  s ię  j e s z c z e  d a  coś 
z rob ić .  T y m  n a jo d p o w ie d n i e j s z y m  ę z a se m  j e s t  s a m  p o c z ą t e k  
cierpienia*. Z a d a n ie ,  j a k i e  w te d y  p r z y p a d a  w  u d z ia l e  l e k a 
rzow i,  j e s t  j e d n e m  z n a jw a ż n i e j s z y c h ,  g d y ż  n ie  c zęs to  m o że  
on  p o d łu g  H  i p  o k  r  ałt  e s a  w  t a k  z n a c z n y m  s to p n iu  c h o re m u  
do po m ó dz ,  j a k  z n o w u  z d ru g ie j  S t ro ny  r . i e n a le ż y te m  le c z e 
n ie m  z a sz k o d z ić .  N ig d z ie  m o ż e  n ie  p o w in n o  się t a k  p a m i ę 
ta ć  o z a s a d z ie  „ p j  [3XŹ7rrst®. L e c z e n ie  j e s t  w p r a w d z i e  m o -  
z o l n d j l e c z  w y le c z e n ie j jn ie  j e s t  w y k l u c z o n e 20) W  p ie r w s z y m  
rz ę d z ie  H i p o k r a t e s  j e s t  za  le c z e n ie m  p r z y e z y n o w e m  i r a 
dzi j J j  ro z p o c z ą ć  w c ześn ie ,  g d y ż  felaran ig l l e k a r z a  m o g ą  b y ć  
w  p ó ź n ie j s z y m  o k re s ie  n a d a r e m n e 21). W y c h o d z ą c  z z a p a 
t r y w a n i  J l ż e  r a k  s u t k a  l u b  m a c i c y  w y s t ę p u j e  z p o w o d u  za 
t r z y m y w a n i a  się w  u s t r o j u  n a d m i a r u  sok ów , s t a r a  s ię  p r z e 
d e w s z y s t k i e m  o d p o w ie d n im i  ś r o d k a m i  w y w o ł a ć  m ie s ią c z k ę ,  
a  g d v  te  so k i  s a m e  o d ch o d z ą ,  j a k  to  m a  m ie j s c e  p r z y  r a k u  
s u t k a ,  g d z ie  on e  się w y le w a ją ,  p r z e z  b r o d a w k ę ,  n a l e ż y  ich  
o d p ły w  u ła tw ia ć ,  a  n i g d y  g o  n i e B s t r z y m y w a ć ,  b y  c h o r y c h  
n ie  n a r a ż a ć  p r z e z  to  n a  n i e c h y b n ą  śm ie rć*  G d z ie  zaś  z a p a 
len i p  d a w n e  c h o ro b ę  sp o w o d o w a ło ,  n a le ż y  i t e m u  w s k a z a n iu

13l De m orb.s yulgaribus, lib. V. K ILI. str. 582 i tamże lib. VII.
De m ulifriiim  m orbis, lib. II. K. II str. 794.

l5J Tamże str. 79 i
i:aT. De natura muliebri, K. II. str. 551 i De mulier. morbis. lib.

II. K. ll. 882 i 838?
V)I De m orbis yulgaribus, lib. V. K. III. str. 555.
,s ) Praedictormn, lib. II. K. I. str. 204. — De morbis yulgaribus,

1 lib. V. K. III. str. 557. tam że str. 587 i lib. VII. str 702.
l9) De mulierum m orbis, lib. II. K. II str. 796. — De morbis 

yulgaribus, lib. V. K. III. str. 582, tamże lib. VII, str. 702. 
so) Praedictorum , lib. II. K. I. str. 207.
21) De m ulierum morbis, lib. II. K. II. str. 796.



1 4 0 PRZEGLĄD LEKARSKI. N r. 9 .

p r z y c z y n o w e m u  z a d o ś ć  f fiz y ir ić ., W  ty m  o e lu  m o ż n a  liż y ć  
d w o ja k ie g o  r o d z a ju  ś r a d k d w , t. j .  c h ir u r g ic z n y c h ,  a  m ia n o 
w ic ie  p r z y ż e g ą n ia  i  l e k a r s t w ,  o d p o w ie d n io  p r z y r z ą d z o n y c h . 
P i s m a  H i p o k r a t e s a  w s p o m in a ją  o r :;zyżeg<?,niu j&den 
t y lk o  r a z  z p o w o d u  r a k a  p r z e ły k u .  W y n ik  u w ie ń c z y ł  ty m  
r a z e m  d z ie ło  le k a r z a ,  Z  le k ó w  n al& ay  p r z e d e w s z y s t k ie m  
u n ik a ć  ś r o d k ó w  ostyjych , d r a ż n i a g j c h , / g d y ż  n im i o s ią g a  s ię  
c z ę s to k r o ć  w c a le  n ie p o ż ą d a n e  p o g o r s z e n ia  choroTJy, lu b  też  
s ię  n a w e t  w z n ie c a  p o w s ta n ie  r a k a  ta m , g d r m  g ó  jk jp rz e d n io  
n ie  b y ł o 32). D la te g o  n a l e ż y .b y ć  b a r d z o  o s t ro ż n y m  w  w y b o 
r z e  ś r o d k ó w  L e c z n ic z y c h . C z y n ią c  z a d o s c i  w s l ia z a u iu  p r z y 
c z y n o w e m u  i  c h c ą c  w y w o łA ć  m ie s ią c z k ę  ta m , g d z ie  je j  p r z y ^  
p ł y w a ł  p e w n e  w  ty m  k ie r u n k u  zn & cze n ie W p o d ftw a ł le k i. 
s p r o w a d z a ją c e  k rw a w ie n if jj ,,  ś r o d k i  w y m io tn e , c z y s z c z ą c a ,  
g a i k i  p o c h w o w e , z a le c a ł  w y T ia d z a n ie  p o c h w y  p a r ó w k ą ^ )  
i k ą p ie le  p e łn e . W s z e lk im i  fijjn ii l e k a m i  m o ż n »  b y ło  o s ią g n ą ć  
p o ż ^ la n y  s k u t e k  j e d y m e  w  p o c z ą tk o w y m  o k r e s ie  
i w  d o d a tk u  u e s z c z e  tam , ja d z ie  l e k a r z  n ra  m m l p r z e a  s o b ą  
r a k a  u t a jo n e g o .  S k o r o  z a ś  w y l e c e n i e  te j p o sm e i c ie r p ie n ia  
je st , j u ż  z g ó r y  w D d u c s ib n g  n a l ip y j  r ą c z e j  p r ó b  z a n ie c h a ć , 
g d y ż  w  p r z e c iw n y m  r a z je  p rz y sp ie & z a  s i a S m id ł ’ć  p r z e z  d r a 
ż n ie n ie  c z ę śg i  sch orza łe .].' „ C/Ozócroiyi zyuTCToi y.apzó;oi yivovTy.i 
p.v] dspaTreósw Seatiov. ©e]S?re>jó(-/.£vrH y ko a7ro)ĆAuvTat TzyEwę \j.)j 
d'Epa7tSuóp.Evoi ó s tcouI w  ypóvov ^IzysAonr;!.11 2*). W y ją t e k  p o d  
t y m  w z g lę d e m  s ta n o w i t y lk o  r a k  u ta jo n y  s i i t k a  i to  j e s z c z e
w początkow ym  okresie. „}]v Se wpoTSjjw hEoayęud-/jfzóci
^urh/j T a E7np.7jvs7., uyi-)(ę yiv£Tai‘B 5). (C . d. n .)

VII. W ia d o m o ś c i  z a w o d o w e  i ogó lno-lekarsk ie .  

X . Zjazd lekarzy i przyrodników polskich we 
Lwowie w lipeu b. r.

W ydział go spodarczy , X . Z jazdu  lekarzy  i przyrodników  pol
sk ich  uchw alił n astępu jący  o g ó l n y  program  Z jazd u :

W e w t o r e k  19 lipca 1904  r. wieczorem  ® bra£n e  i powi
tanie przybyłych uczestników  w H otelu  ć e o rg e a .

W j J ś r o d ę  20  lipca: o 9 rano uroczyste otw arć®  Z jazdu 
w teatrze  m ie jsk im  i I. posiedzenie ogólne, rią którem  dwóch upro
szonych prelegentów  w ygłosi wykłady. To tein posiedzeniu odbę
dzie się  na W ystaw ie przyrodniezo-lekaiAkiej i higienicznej (w t. 
Żwanym pałacu  sztuki na placu powystawowym ) pow itanie uczestni
ków Z jazd u  przez K om itet w ystaw ow y i grem ialne zw iedzenie W y
stawy. 0  4 popołudniu posiedzen ia sekcy jn e ; wieczorem p rzedsta
wienie teatralne.

W e c z w a r t e k  21 lipca: od 7— 9 zw iedzanie m i a s t a J  za
kładów  naukow ych przyrodniczo-lekarsfecli i Technicznych; o 9 m jio 
posiedzen ia sekcy jne. Popołudniu oT-grij zebranie w szy stk ic iB sek cy i 
le k arsk ich  na posiedzeniu -Sekcyi d la spraw  zawodowych stan u  le 
k a rsk ie g o ; w śród tego pofCądłenia sekcy jn e Sekcyi p r2y ro d n iezS li.
0  6-ej wieczorem  zw iedzenie bo iska 'soko lego, podczas czego- od
b ędą |^ ię  odpowiednie e w ic iS iia  i dem onstracye. O H-ej wieczór 
p rzy jęcie  uczestników  Z jazdu  przez W ydział gospodarczy1! ,/ *

W  p i  ą t e k  ^Ź Słlipca : od 7— 9 rano zw iedzanie m iasta  i jogo 
zakładów ; o 9-ej rano posiedzenie zbiorowe w szystkich sekcyi 
z udziałem  zaproszonych gości w spraw ie nlffóholizmu i zw alczania 
chorób płciow ych: po południu w ycieczka do Jan o w a pod Lwowem.

W s o b o t ę  23 lipca: od 7— 9 rano ztwedzaifie m iasta  i jego  
zak ładów ;£o  9-ej rano posiedzen ia fflk ćy jn e ; o 4-ej popołudniu II. 
posiedzenie ogólne z jednym , ew entualnie dwolha, w ykładam i u pro
szonych prelegentów  i zam knięcie Z jazdu.

W n i e d z i e l ę  24  ligm  w ycfećzka do Podhorzec i OleiSka
1 w vjazd na w ycieczkę do zdrojow isk krajow ych.

t P rac e  naukow e Z jazdu  odbyw a/l.'się będą w spółcześnie w 2^4' 
sek cy ® h , z których  przew ażna część um ieści na porządku dzien
nym sw /ch  obrad k ilk a  z góry  R z i® z (H y c B  tem atów, p rze d sta
wionych przez uproszonych spraw ozdaw ców . Ponadto zgłoszono ju ż "  
do dnia dzisie jszego  okoio ^ 0 0  sam odzielnych wykładów. O state

-'*) De morbis vulgar.. lib. V. K. 111. sir. 556 i 557-:'
23) De mnlierum inorbis, lib. II. K. IL  str. 796.
24) Aphonspiórum sestis  sexta. K. III. 754.
26) De m ulierum m orbis, lib. II K. II. sir. 796.

czny term in zgłaszania, w ykładów upływ a 1 cz.erwca b. t .,  do zgłoszeń 
winno b ®  .dołączone krótkie  streszczen ie zam ierzonego wykładu.

Prof. D r. E . Macheky \ P ro f. D r. J .  Zakrzewski,
przewodn. zast. przew odn.

Prof. D r. ’| f \  Sieradzki, 
sekrętjarz główny (C zarneckiego, 1. 3).

VIII. Wiadomości bieżące
K raków, dn ia  25 lute/jo

*  Na wczorajszem  posiedzeniu Tow. lek. krak, przyjęto na człon
ków czynnych Tow. D-rów: B e r e z o w s k i e g o  T a d . ,  C y b u l s k i e g o  
P i o t r a ,  P r o g  n i s k i e g o  S t a n . ,  R a d e c k i e g o  P a w ł a ,  S t a n k i e 
w i c z *  W i W o j ci  e c h o w s k i e g o  B r u n o n a .  Po dem oustracyi cho
rych przez kol. T. P i o t r o w s k i e g  o odbył się wykład kol. prof. W a c  h- 
h o l z a :  » 0  pożarach teatrów ze stanow iska sądow o-lekarskiego*.

*  Donieśliśmy w swoim czasie, że Komitet gospodarczy przy
szłego m iędzynarodowego Kongresu lekarskiego w Lizbonie zaprosił 
prof. Dr. W ic h e r k i e w i c z a  do podjęcia się zorganizow ania polskiego 
Komitetu narodowego, w myśl tradycyi Kongresów poprzednich. Odpo
wiedź pr< f. W i c li e r  k i e w i c z a na to wezwanie Komitetu lizbońskiego 
zaw iera wiele zdań zasadniczych, żywo obchodzących szeroki ogół le
karzy polskich, przeto korzystając z łaskaw ego pozwolenia autora, 
przytaczam y ją  w streszczeniu.

Prof. W i c h e r k i e w i c z podaje pobudki, które go i tym razem 
skłoniły do przyjęcia — bądźcobądź — mozolnego, lecz zaszczytnego 
m andatu, zastrzegając się jednak na wstępie, że Komitet narodowy 
polski, którego siedziba będzie w Krakowie, obejm ie według uśw ięco
nego zw yczaju, tradycyi i słuszności w szystkich lekarzy polskich w po
jęciu  etnograficznem -  a  nie politycznem. Zastrzeżenie to u w ażaR a 
niezbędne wobec tych nieporozumień, które m iały m iejsce podczas 
ostatniego Kongresu w Madrycie, a  zapobieżenie którym pofcgać^po- 
winno w stanowczej postaw ie Komitetu lizbońskiego i z góry danej 
rękojmi Komitetowi polskiem u, że praw a narodow ości polskiej na 
przyszłym Kongresie będą poszanow ane na równi z praw am . innych 
narodów. Prof. W i c h S  k i e w i cz  w yjasm a, że praw a do jedności cy
wilizacyjnej Polaków nigdy, nigdzie i przez nikogo zap rzed an e  nie 
były i nie są, względu na podziały polityczr “ istnieje tylko
jedn a i niepodzielna sztuka, literatura i w iedza polska, a to są  dosta
teczne tytuły, które niezawodnie uzna Komitet lizboński i w raz z leka
rzami polskimi podzieli przekonanie, że w chwili zgrom adzenia się re
prezentantów m edycyny wszystkich narodów cywilizowanych, zb ierają
cych się w celu porozum ienia się nad ważnemi zagadnieniam i ludzkości 
i rozejrzenia się w tem, co zdziałano w powszechnem  spólubieganiu 
się dla sztuki i nauki lekarskiej, — polityka m a zam ilknąć, a  nad 
w aśniam i podrzędnej natury powinna zapanow ać spraw iedliw ość, wy
mierzona w równym stopniu ni etyl ko narodom szczęśliwym, lecz i wy
dziedziczonym.

Żywię przekonanie, kończy prof. Wi c h e rk i e w i c z , że Komitet 
gospodarczy [zechce zaszczycić mnie sw o ją odpowiedzią, w której pra- 
gnaiDym dopatrzeć rękojmię, że delegacya polska używ ać będzie istotnej 
wolności urzędowego reprezentowania polskiego stanu lekarskiego na 
K ongresie w Lizbonie. Ze swej strony Komitet narodowy polski daje 
rzetelną porękę, że obcą mu będzie wszelka m yśl m ieszania polityki do 
wzniosłych i wytkniętych zadań Kongresu.

Do tych słów stanowczych i pełnych godności dodajem y od 
siebie, że spraw ę podniesioną przez prof. W i c h e r k i e w i c z a ,  w zna
cznej mierze rozstrzyga dyplom acya au stryacka, którą na Kongresie 
madryckim opanow ał tradycyjny duch centralistyczny. Czy Austrya tu 
działa z w łasnego natchnienia, czy też je st  to »veto< zamówione przez 
kogoś innego, a  w reszcie czy to »veto« ma mieć siłę i na Kongresie 
w Lizbonie, ufam y, że spraw ę tę w yjaśni Czcigodny prezes Komitetu 
polskiego: je śli się jednak okaże, że dyplom acya au stryack a podtrzy
m uje precedens wytworzony w Madrycie, to nie istnieje żadna podsta
w a istotna, ażeby Austryę na Kongresach m iędzynarodowych reprezento
wali tylko N iem cy wiedeńscy; reprezentować ją  będą kolejno te narody, 
które] są  reprezentowane w Radzie państw a i zajm ą stanow isko, jak ie  
ze względu na swój indywidualizm  narodowy uznają za stosowne, 
a  oczywiście nie będzie to stanow isko niemieckie.

Dr. K r z y ż a n o w s k i ,  dyrektor W ystawy przyrodniczo lek ar
skiej i higienicznej, która odbędzig* się w r. b. z okazyi X-go Zjazdu 
lekarzy i przyrodników polskich we Lwowie, donosi, że staraniem  K o

mitetu W ystawowego wyjdzie ilustrow any i artystycznie w ydany K a 
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t a l o g  W y s t a w y  w r a z  z p r z e w o d n i k i e m .  W ydawnictwo to, jako 
rzecz artystycznie piękna, będzie stanow iło cenną pam iątkę W ystawy
1 zostanie rozdane w części bezpłatnie pom iędzy uczestników Zjazdu, 
w części zaś rozsprzedane po bardzo nizkiej cenie publiczności, zwie
dzającej Wystawę.

Redakcyę tego katalogu powierzył Komitet W ystawy p. Dr. J ó 
z e f o w i  R o s e n b e r g o w i  (Lwów, ul. Piekarska l. 52), który też będzie 
dawał w yjaśnienia tak w spraw ie katalogu sam ego, jak  i m ieścić się 
w nim m ających ogłoszeń i inseratów , które stanow ić będą przy kata
logu osobny dział.

*  Dr. S. K., sto su jąc się do orzeczenia sądu honorowego, składa 
za pośrednictwem redakcyi >Przeglądu lekarskiego« 25 rubli na rzecz 
szpitala starozakonnych i 25 rubli na rzecz Instytutu im. bar. Lenvala.

Z naszej strony upraszam y Dr. S. li. o rychłe nadesłanie do
kładnego adresu obydwóch obdarow anych instytucyi.

*  Asystent sanitarny, Dr. W o j c i e c h  K u r z y n i e c ,  został prze
niesiony przez nam iestnictw o z Bochni do Brzeska.

*  Prezydentem Izby lekarskiej wiedeńskiej w ybrany został doc. 
Dr. E w a l d ,  zastępcą Dr. D i r m o s e r .

*  Z jazdy: 1) Francuski Z jazd klim atologiczno-higieniczny odbę
dzie się od 4 do 6 kwietnia b. r. w N icei; 2) Międzynarodowe cen
tralne biuro Związku dla w alki z gruźlicą odbędzie się od 27 do 29 
Waja b. r. w Kopenhadze.

Mianowania i odznaczenia. Doc. B o s s  i mian. profesorem zwycz. 
Położnictwa w Genui. Prof. patologii dośw iadczalnej, Dr, C h a n  te- 
We s s e ,  mian. profesorem higieny w Paryżu.

Nekrologia. Z m a r l i :  D. 15 b. ni. zakończył życie w Tepliku 
(na Podolu) Dr. I g n a c y  M a c h c e w i c z ,  lekarz zdolny, człowiek cha
rakteru nieskazitelnego. Żył lat 49. W Wiśniowczyku padł ofiarą duru 
°sutkow ego lekarz okręgowy, Dr. K a r o l  Z i e r b o f f e r .  Dr.  C a l v o  y 
M a r t i n ,  b. prof. chirurgicznej anatom ii, zm arł w Madrycie. Dr. Era- 
m i n g h a u s ,  prof. chirurgii w Fryburgu, zm arł w 59 r. życia.

Bibliografia:
— Gazeta lekarska Nr. 7. P r u s z y ń s k i :  Ś. p. Wiktor Grostern 

(Wspomnienie pośmiertne). D m o c h o w s k i :  Przypadek nagłej śmierci
2 zatoru powietrznego skutkiem uszkodzenia żył kostnych (dok.). S e r -  
k o w s k i  i M a y b a u m :  M ateryały do etyologii i statystyki raka (c. d.). 
K o p y t o w s k i :  Przyczynek do zmian anatom o-patologicznych skóry 
W herpes progenitalis (c. d.).

— Medycyna Nr. 7. K l e i n  i S t e i n h a u s :  O chloromacie. 
G o l d f l  a m :  Przyczynek do patologii odruchów na dolnych kończy 
nach ze szczególnem uwzględnieniem odruchu Babińskiego (dok.).

— Przegląd okulistyczny (styczeń). R y n i o w i c z :  Wpływ le
czenia surow icą na przebieg zakażen ia rogówki paciorkowcem ropnym 
Podczas operacyi w yjęcia zaćmy.

— Przegląd higieniczny Nr. 2. Z a r z y c k i :  0  kanalizacyi 
W. Lw ow a.

— Liecnicki Yiesinik Nr. 2. Ż i r o v e i ć :  Sudbeni s lu ć a j, u ko- 
Jem je slaboum an ćovjek osum njićen, da je  na osebujan naćin usmrtio 
staru svoju m ater. M a s e k  i J o a n o v i ć :  S lućaj aklinom ykom a pazu
ra  s kliniókog i bakteriolożkog glediśta. P o l a s e k :  Sem en strophanti.

— L a  Presse medicale N. 12. J a y l e :  Wziernik (maciczny), 
^ a r t i n e t :  Cukrzyca rodzinna

N. 13. W i n t e r :  W łasności dynam iczne cieczy. Kryoskopia. 
k o ia n i e :  Tw arda opuchlina urazowa ręki.

— Berliner klin. Wochenschrift Nr. 7. W e s t e n h o e f f e r :  
Drogi gruźliczego zakażenia w ustroju  dziecięcein. P i c k :  Nabłoniak 
chorioektodermalny. L a n d a u :  Przyczynek do klinicznego zachow ania 
s>e nabłoniaka cborioektoderm alnego. M e y e r :  Rozpoznawanie duru 
sposobem Fickera. F i g a r i :  Antytoksyny i aglutyniny krwi zwierząt

uodpornionych. F i b i g e r  i J e n s e n :  Przenoszenie się  gruźlicy z ludzi 
na zwierzęta (dok.). R o s e n h a c h :  Kiła czy też czynnik społeczny sta 
nowi o pow staw aniu w iądu?

— Miinchener medic. Wochenschrift Nr. 7. H a u s e r :  O nie
których doświadczeniach przy stosow aniu surow iczodyagnostycznej m e
tody dla sądowych badań krwi. M a r x  i E h r n r o o t h :  Prosta m etoda 
dla odróżnienia sądowołekurskiego krwi ludzkiej od krwi ssaw ców . 
S c h o t t m  f i l i e r :  Przyczynek do etyologii ostrego ' zapalenia kiszek. 
D a  u b e r :  Zapobieganie śluzoropotokow i noworodków. H o f m a n n :  
Jak i udział biorą w wyleczeniu gruźliczego schorzenia szczytów płu
cnych staw y chrząstki pierw szego żebra i luźne połączenie m iędzy rę
kojeścią a trzonem m ostka? B e l l e i :  Ulepszona metoda oznaczania 
w artości chemicznych przetworów odkażających. S a c h s .  O hemolizy- 

nie praw idłowej surow icy krwi. L e v y :  Gliceryna a lim fa. M u l l e r :  
Przypadek ropnego torbielą na tle pneuraokokowem. M a n h e n k e :  
Przypadek posocznicy po operacyi polipa w jam ie  nosowo-polykowej. 
We i l :  O sposobie stosow ania mezotanu. BI e ul e r :  Czy postępy me
dycyny prow adza do zwyrodnienia ra s?

— Wiener klin. Wochenschrift N. 7 S e e g e n :  Tworzenie 
się cukru w wątrobie pod wpływem wyskoku. P o s p i s c h i l l :  N ow a, 
uznana za sam oistną osutka ostra. E z n e r :  Sposób w stecznej przem iany 
przerzutów raka pod działaniem prom ieni radu. S t o  e r  k : Mięsak 
czarny opony miękkiej. T i i r k :  Przyczynek do poznania objaw ów : po- 
licytemia z obrzękiem śledziony i sin icą (dok.).

— Deutsche medic. Wochenschrift Nr. 8. N e i s s e r  i H a b b e r -  
s t a e d l e r :  Doniesienie o leczeniu św ialłem  m etodą Dreyera. F l i i g g e :  
Zwalczanie gruźlicy. S c  l i l i i  Ler:  D yagnostyczna w artość odczynu tu 
berkuliny. D u n g e r n :  Przyczynek do poznania stosunków  ilościowych 
przy łączeniu jad u  błoniczego z surow icą przeciwbłoniczą. H a r t z :  
Leczenie tiozynaininą (thiosinamin) zwężeń odźwiernika żołądka. S o m 
inę r:  Przedstaw ienie zamierzonych ruchów w obrazach świetlnych 
i barwnych.

Redakcya otrzymała. N e u m a n n :  Ueber den sogenannten
Weichselzopf.

Wyciąg ze „Sprawozdania tygodniowego o ruchu ludności 
m. Krakowa11.

W tygodniu 7 (od 14/11 do 20/11) u ro d z iło  s ię  d z iec i: żywo: chł. 
27, dz. 28: nieżywo: chł. 4, dz. 1. — Z m a r ło :  miejscowych, męż. 18, 
kob. 13; zam iejscow ych: męż. 17, kob. 7.

P r z y c z y n a  ś m i e r c i :  1) niedostateczny rozw ój: miejscowych "2, 
obcych —. 2) gruźlica: miej. 9. ob. 7. 3) zapalenie p łuc: miej. 5, 
ob. 4. 4) dławiec i błonica: miej. —, ob. 1. 5) krztusiec: m iejsc. 1. 
ob. — . 6) o sp a : miej. —, ob. — . 7) płonica: miej. — , ob. 1. 8) odra: 
miej. 1, ob. —. 9) dur osulkow y: m iej. —, ob. — . 10) dur brzuszny:
miej. — , ob. — . 11) czerw onka: miej. — , ob. —. 12) Cholera azya-
tycka: miej. —. ob. — . 13) cholera dzieci: miej. —, ob — . 14) Cho
lera sw o jsk a : miej. — , ob. — . 15) gorączka połogow a: miej. —, ob. —. 
16) zakażenie przy ran n e : m iej. — , ob. — . 17) inne choroby zakaźne:
miej. —, ob. —. 18) choroby przeu. ze zw ierząt: miej. —, ob. —.
19) krwotok m ózgow y: miej. 3, ob. — . 20) choroby narządu krąże
n ia: m iej. 2, ob. 2 . 21) now otw ory: miej. —, ob. 2. 22) inne przy
czyny śmierci n atur.: miej. 8, ob. 6. 23) śm ierć przypadkowa- m iej. 
—■, ob. 1. 24) śm ierć gw ałtow na: miej. — , ob. —. R a z e m  miej. 31. 
obcych 24.

R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y :  D r .  A u g u s t  K w a ś u i c k i .
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Chemiczna fabryka
Dr. Fritz&Dr. Sachsse
Solienau, st. Koiei południowej. ALBOFSRYNA

Kantor
W ien, I.,

Naglergasse 21.

<t ł itwo i‘o/.pUHZ(5zalnym, bez zapachu i a maku środkiem  odżywczym i w zm acniającym , zaw i orającym żelazo i fosfor organicznie wysokodrobinowo z białkiem połączone.

    90'147o b iałka, Q'68'Vo''żelaza. O-8 240| ,<fosforu. ..........  ...... ..........
Proszek dlbofei yny 50 grm K. 2'60, Kołaczyki- aldoferynowe czyste 100 sz. K. 150, Kołaczyki-alboferynowe czekoladowe 100 sz. K. 1*00.

Alboferynę stosowali klin icyści i lekarze pryw . z doskonałym  w ynikiem : w n iedokrew ności, w błędnicy, krzyw icy, zołzach, neurasten ii, b raku  łaknien ia, n ie stra 
w ności, gruźlicy , utracie krw i, chorobach nerek, u ozdrow ieńców  i u karm iących,

Alboferyna pobudza w znacznym stopniu łaknienie, podnosi ciężar ciała, wzmacnia układ nerw., jałow a, trw ała. 96
P. P. l e k a r z o m  p r ó b k i  i l i t e r a t u r a  n a  ż ą d a n ie .

Do nabycia  w e  w sz y s tk ic h  aptekach  i sk ładach  aptecznych . |

Laboratoryum  chem. farm. Eugeniusza  
Matuli, R adom yśl koło Tarnow a, pole
ca  jako znakom ity środek dyetetyczny:

„ S T O M A C H IN “
który w zaburzen iach i o ł ą d k o w y o h  
działa znakom icie. U łatwia trawienie, 

w zm acn ia , zw ięk sza  apetyt, eto.
W yrab iam  dwojaki a to : sam Jako Stom aohł 
oum 1 zdodatkiem A cid . oynamilio. a to 0 .3 6 . 
na 2 0 0  gram ów. Sposób uźyoia: 2 — 3 razy dnia 
mały kioliszek. — Cena małej flaszki 2 koro*. 
Ca łe j 4 koron. — Do nabyoia w  aptokaoh, —  
Próbki dla W  W P P .  L o k a t y  gratis I franoal.

usuwa

Niezbędny do codzien
nego mycia.

y  w  pryszcze i liszaje.V  Do nabycia w aptekach, dro-
gneryachlob w głównym składz :

Laboratoryum „Aeskulap"
Lwów, Pasa: i Uausmanna.

Bonson, 60 hal, Mydło borasonowe 70 hal.

Miękozy wodę, gładzi 
czerwone i popękane 

ręce.

O

Wyrób i giówny skład u Karola Jahra, apt. w KrakDT!e ~ \

Z a m ia s t  T r a n u ,  J o d u .  Ż e la z a !

P a s t i l l i  Jodo-Ferrati eomp, „Jahr"
Przetw ór leczniczy składający  się z : Kali jod. 0 0 3 , 

Ferratiri 0 1 0 . Duotal- Cale. glycer. phosph, a a  0 05 o przy
jem nym sm aku, w zm acniający, podniecający łaknienie, przy
czyniający się do pom nożen.a ciałek krwi i rozrostu kości.

Past'lli Jodo-F errati, eomp. „ Ja tir “  z dobrym
skutkiem przy błędnicy, niedokrewności i je j następstwach, 
zołzach, rachitis i t. p.

Dawka dzienna: d la dzieci 2—4 sztuk.
„ „ d la dorosłych 6—9 „

Tylko w orygin. pudełkach zaw ierających 24 sztuk. 

C en a  2  koron 5 0  halerzy.

m

4 SYNAPIZMY »AUSTRIA« $
t

t

polecone praez

Szanowne Krakowskie Towarzystwo lekarskie
wyrabia 130

D U SSELD O R FSK A  FABRYKA
KRAK Ó W  - Z W IER ZY N IEC .

„ W ni Panowie LekarUm raczą la ska m e  po- 
,-i lecać do ■użytku ten j e d y n y  wyrób k ra jo w y  

po lsk i , lepszy i tańszy od wszelkich Pdgollotów 
^  i Rigollelów zagranicznych".

*ł>

©

SYRUP HYPOPHOSPHIT 
eomp. Dr. EGGER

zaw ie ra  w  j e d n e j  ły żeczce  że la za  0  0 5 ,  w a p n ;a  0 1 0 ,  
po tasu  0 0 6 ,  s o d u  0 0 6 ,  c h in in y  0 ’0 0 5 ,  i s t ry c l i in y  
0  0 0 0 0 5 ,  sole k w a s u  fo s fo row ego  i od p o w ied n io  do 
f a r m a k o p e i  U n i t .  St.

S. Hypophosphit eomp. Dr. Egger jfjLS:
k ’em  w  p r z y p a d k a c h  niedokrewności neurastenii, 
rozmaitych schorzeniach narz. nerwowego, w krzy
wicy, zołzach j e s t  n ieo ce n io n em  tonicum d la  ozdro
wieńców; b y w a  też p o d a w a n y  w p ie rw szo rzęd n y ch  
k l in ik a c h ,  j a k  w k l in ic e  R a d c y  d w o rn  prof. K rafft-  
E b in g a ,  prof. F e ls e r re ic h a ,  prof. F in g e r a ,  prof. M ra -  
e ek a ,  p rof .  J e n d r a s i k a ,  prof. R o s th o r n a  i t. d.

Cena za jedną 500 gram ow ą flaszkę 4 koron 80 hal. 
za jed n ą  250 gram ow ą flaszkę 2 koronj 40 haL

Główny skład:
sch a  w e L w o w ie  —  d la  G a licy i  z ach od n ie j  w  ap tec e  
K o n s ta n te g o  W is z n ie w sk ie g o  w  K ra k o w ie .

i

C ó w n y  sk ład  i wyrób

Apteka „ReichspalaFn
Budapeszt, VI, Waitzoer Boievard 17.

a

I

♦

i
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PRZEGLĄD LEKARSKI
organ Towarzystw lekarskich: Krakowskiego i  Galicyjskiego

Redaktor główny: D r .  A u g u s t  K w a ś n i e k i .

I. Ze szpitala dla dzieci im. św. Zofii we Lwowie.

Ośm przypadków tężca leczonych wstrzykiwaniami 
zawiesiny mózgowej.

ILtl al

I) r. T e o f i l  II o ł o b u t
asystent Zakładu patol. ogólnej Uniw. lwowskiego.

J e d n y m  ze  ś r o d k ó w  le c z n ic z y c h ,  s t o s o w a n y c h  w  tężcu ,  
ś ro d k ó w  r a ę y o n a l n y c h ,  m a j ą c y c h  n a  ce lu  z n i ^ c z ę n i e  z n a j 
d u ją c e g o  s ię  w  u s t ro ju  j a d a ,  są  w s t r z y k i w a n i a  z a w ie s in y  
mozgo woj z d ro w e g o  z w ie rz ę c ia  pod  s k ó r ^ i 2 o t k n i ę t a g o  ch o 
robą  o s o b n ik a .  Z a s to s o w a ł  j ą  • p ie r w s z y  r a z  u n a s j  D r .  K c j d J  
k i e w i ć z  i o p is a ł  t e n  p r z y p a d e k  w  r. 1 8 9 8  w  ,jSfg&inHBl 
fek a r s k i c h “ . Z a  w ła ś c i w y c h  a u to r ó w  te j  m e to d y  n a le ż y  u w a 
l a ć  W a s M t m a n a  i T a k a k i e g S  (IJerlinei- klin. Woęhen- 
H(‘hrift, Nr. 1, 1898), M i l c l m e r a  ('Berliner klin-. Woclien- 
sehrtift; 1898 Nr. / 7 ) f l M a r i e  (Amutjfs S  InstUnt Pasteur? 
1898 Nr. 2) i i n n y c h ,  g d y ż  on i  p ie r w s i  d o ś w ia d c z a ln ie  w y  
kaza l i ,  b ą d ź  to  w  p ro b ó w c e ,  b ą d ź  n a  z w ie rz ę c iu ,  że  m ó ź ^  
•posiada w ła s n o ś ć  ł ą c z e n ia  się ' i to  c h e m ic z n e g o  z j a d e m  
tę ż c o w y m , c zy li  że  j e s t  ohda:rzonv_ d z ia ła n n jm  p rz e c iw tę ż c o -  
" e m .  N a  ich  w ię c  d o ś w ia d c z e n ia c h  opapł s ię  K r o k i e -  
w i c z ,  z a m i e r z y ł  ^ę,,- ,własność,..mózgu w y k o r z y s t a ć  i z a s to 

p o w ać  w  lecz en iu  ,t ę ż c a  u  c z ło w ie k a ,  w  t e m  t k w i  jeg£> g łó w n a  
^asluo-a.O

D l a  s p o r z ą d z a n ia  zaw ies im y  m ó z g o w e j  u z j w a  K  r  o- 
k i e w i c z  m ó z g y  c ie ięcggo ,  k t ó r y  i^ jpciera  n a le ż y c ie ,  z fizyo- 
f°g ' ieznym  r o Ł y n a p i  soli k u c h e n n e j ;  n ie  s ą d z ą c  o t r z y m a n e j  
z&wiesinyl w s t r z y k u j e  j ą  p o d  s k ó r ę .  B h o r y .  l e c z o n y  te m i  
w s t r z y k iw a n ia m i ,  w y z d r o w i a ł ;  w  m ie j s c y  j e d n a k  w s t r z y k i -  
Wań p o tw o r z y ł y  się rop n ie .

S - c h r a m m  o g ła s z a j ą c  w n e t  p o te m  p r z y p a d e k  tężca ,  
U czo n e g o  w s t r z y k i w a n i a m i  iB w ie s in y  ( P r z e g lą d  le k a r .  1899), 
w p ro w ad za  d w ie  m o d y f ik a c y e .  N ie  u ż y w a  m ó z g u  c ie lęcego ,  
le cz k ró l ic z e g o ,  w y c h o d z ą c  ze s łu s z n e g o  z a p a t r y w a n i a ,  że 
ttiożną gm w y j ą ć  s a m e m u  z u p e łn ie  E z y s to .  p o d c z a s  g d y  cie- 
h c y  n ie  d a j e  r ę k o j m i  n a l e ż y t e '  c z y s t o ś c i , ^ jy n a s t ę p n ie ,  .jza*-. 
Wiesinę, o t r z y m a n ą  p rz e z  r o z t a r c i e  mózgfU z ro z c z y n e in  fizyo- 
k ig i c z n y m  soli k u c h e n n e j ,  s ą c z y  p rz e z  g a z ę  w ^ija łow -oną ' 
1 t y m  sp o s o b e m  u n i k a  czgą le k  s t a ł y c h ,  n i ę r o z t a r ty e h  n a l “  
zym e, k t ó r e b y  m o g ł y  s t a ć  s ię  p rz y c z y n i te  z a d r a ż n ia n ia  w  m ie j- ,  
s°u  w s t r z y k n ię c i a .  P r z y p a d e k  tężca ,  l e c z o n y  t y m  spo^pbeirk 
sk o ń c z y ł  s ię  p o m y ś ln ie ,  a  w  m i e j s c u  w s t r z y k n i ę c i a  n ;e z a 
u w a ż y ł  S c h r a m m  rz e c z y w iś c ie  ż a d n e g o  o d c z y n u  zapalneg®.

D a l s z e  p r z y p a d k i  tę ż c a ?  le c z o n e  uał: lperodą ,  'óg łaśza ją :  
K r o k i  e w i  a z  {Przegląd lekar., ię>9ty°< K a d y  j  (Przegląd 
łekar., I899fc M o r i  i  S a l y o l i n i  degli ospedali e

delle chin., 1899 'Nr. 48) i  in n i .  D r .  R a d z i k o w s k i ,  a s y 
s t e n t  k l i n i k i  l e k a r s k i e j  U n i w e r s y t e t u  lw o w sk ie g k ,  de^irTn- 
s t r u j ą c  n a  j e d n e m  ż p o s ie d z e ń  T o w a r z y s t w a  l e k a r s k i e g o  
w  r. 1 9 0 3  p r z y p a d e k  t t g e a ,  l e c z o n y  w s t r z y k i w a n i a m i  z S y ie -  
sinyg i to  z w y n i k i e m  p om y ś ln y m ,-  p o d a ł  ró w n o c z e ś n ie  
w s z y s tk ie ,  d o t ® i c z a s  ifigloszoue w  p i ś m ie n n ic tw ie  p r z y p a d k i ,  
le c z o n e  t ą  m e to d ą ;  jxłst i c h  r a z e m  21, z te g o  c z t e r y  z a k o ń 
czon e  śm ie rc ią .

L i c z b a  to n a w e t ,  j e ś l i  d o d a m y ,  do  teg o  p r z y p a d k i ,  
k t ó r e  o b e c n ie  f tg la sżam , z b y t  j e s z c z e  szczu p ła ,  b y  o p ie r a ją c  
s i H n a  n ie j  m o ż n a  j u ż  b y ło  w5Tro b ić  sob ie  j a k i e ś  d o k ła d n e  
z d a n ie  o s k u te c z n o ś c i  w y ż e j  p r z y to c z o n e j  m e to d y  lu b  j e j  
n ie s k u te c z n o ś c i .  T u  t y l k o  z e b r a n i e  w ię k s z e j  łm k b y  p r z y p a d 
k ó w  i d o k ła d n e  ic h  s p o s t r z e g a n ie  m o ż e  n a m  d a ć  m o żno ść  
O c e n ie n ia  w p ły w u  w s t r z y k iw a l i  z a w ie s in y  n a  s a m ą  s p r a w ę  
1 chordfefrwą. O g ła sz a j  a.c n a s z e  p r z y p a d k i  tężc a ,  m a m  w ła ś n ie  
n a  w z g lę d z ie  g łó w n ie  ce l  o s ta tn i ,  t. j .  d o rz u c e n ie  do z n a n y c h  
j u ż  p r z y p a d k ó w . k i l k u  j e s z c z e  n o w y c h ,  a  te m  s a m e m  p r z y 
c z y n ie n ia  się do z w ię k s z e n ia  l i c z b y  p r z y p a d k ó w ,  l H z o n y c h  
z a w ie s in ą  m ó z g u ;  ró w n o c z e ś n ie  za® p r a g n ę  p o d a ć  w y n i k i  
le.czen.ia. j a k  m i się o n e  o s ta te c z n ie  p r z e d s t a w ia j ą  p r z y  za 
s to so w a n iu  te j  m e to d y  w  p r z y p a d k a c h ,  k t ó r e  wne.t" p rz y to c zę .

W  s z o i ta lu  d la  d z iec i  im . .św. Zofii w e  L w o w ie  zjRstoso- 
lyano  m e to d ę  tę  w  le c z e n iu  t ę ż c a  po  r a z  p ierwszy* w  r. 1899 ,  
a  d o b r e  w y n ik i ,  j a k i e  o t r z y m a n o  w  p i e r w s z y c h  p r z y p a d k a c h  

KfcJjj c h o ro b y ,  z a c h ę c i ły  do d a ls z e g o  j e j  s to s o w a n ia  ta k ,V te  od 
r o k u  1899  do  1 9 0 3  w łą c z n ie  le cz o n o  w s z y s t k i e  p r z y p a d k i  
w s t r z y k iw a n ia m i  z a w ie s in y  m ó z g o w e j ,  — (ą  b y ło  ic h  ogó- 

fr§lxLi(? t y c h  j e d e n  t y l k o  o g ło s z o n y  d o ty c h c z a s  p rzez  
S c h r a m m a  w „ P r z e g lą d z ie  l e k a r .u 1899).  ..^-, P i e r w s z y c h  
d w ó c h  p r z y p a d k ó w  n ie  z n a m t e  w ła s n e j  o b s e r w a c y i ,  lecz  

g y l k o  z h i s to r y i  c h o r o b y f  s ze ść  1 n a s t ę p n y c h  s a m  spo
s t r z e g a łe m .  a  po w i ę k s z e j ' g z ę ś c i  r ó w n ie ż  o so b iśc ie  s to so w a
łe m  w s t r z y k i w a n i a  z a w ie s ig y .  O b sz e rn ie j  n ie c o  op iszę  c z te ry ,  
le c z o n e  w  r. 1 9 0 3 ;  o i n n y c h  c z te r e c h  w s p o m n ę  t y l k o  p o 
k ró tc e .

llplj//. Z., lat 9, córka zarobnika z Barszczów  ic. CHrLyniała dwa 
wstrzykiwania. W ysztaze szpitala zdrowa. Przypadek, go lsau y  obszer
nie przez S c h r a m m a  (Przegl. lek. lóga).

2) 11. A ., córka zarobnika z Kleparow a, lat ii. Przyjęta do szpi
tala HVł l .  18j)9. Clidra od 4  dni. S t a n  o b e c n y .  Odżywienie dobre 
W na/żądach  wewnętrznych zmian niema. Na pateiji dużym nogi le
wej widać św ieżą bliznę. Tężec mięśni twarzy, karku, lędźwi, brzu
cha, końęzyn dolnycfi. Liczba napadów na dobę zm ienna. W pier
wszych gredinin dniach,-g|aijączka (38'H° 0.—39° C). 4/VII wstrzyknięcie 
z:\wiesinv mózgowej ; wewnętrznie brom.; 10/VII ciepłota ciała praw i
dłowa i taka utrzym uje się aż do-,bzasu w yjścia chorej ze szp itaJaJ 
Opuszcza szpital znacziyem polepszeniem d. 17/VII.

3) M. 0., lat 10, syn zarobnika z Chołojowa. Przyjęty do szp i
tala 1 1 /$  1902. Pierwsze objaw y tężca w 2 tygodnie po wbic-i.u dyza.7



zgi pod pazncBEc palca dużego nogi lew ej; w dwa tygodnie od wy
stąpienia pierwszych objaw ów  zgła&za się do szpitala.

S t a n  o b e c n y :  ^Odżywienie liche. Ni. gorączkuje. W n arzą
dach wewnętrznych zm ian niema. Tętno wolne, regularne. W miejscu 
w bicia d rB zg i w idoczna m ała blizna. Tężec ogólny. Odnogi górne 
wolne. Od czasu do czasu kurcze Irżcowe, niezbyt jednak silne. — 
W slrzyknięto zawiesinę l2/dX. 18/1X i 24-/lX: na wewnątrz podano 
brom. Przez cały czas sto sow ania w sirzykiwań, slan, jak i znaleziono 
w dniu przyjęcia, ulrzyniuje się n ad a l; poprawa następuje dopiero 
w kilka dni po ostatniem  w strzyknięciu; popraw a ta, choć powoli, 
stale jedn ak postępuje. Pacyent opuszcza szpital zupełnie zdrowy 7/XI.

4) E. Uę. lat 9. syn zarąbnika z Pakości p. M ościska. Przyjęty 
do szpitala 16/X. 1902 r. Skaleczył się kością w piętę p raw ą; po 10 
dniaJjh wystąpiły pierwsze objaw y tężca.] W 4 dni po w ystąpieniu cho
roby zgłosił się do szpitala.

S l a n  o b e c n y :  Odży wueTue podupadłe. W pasze prawej wypuk 
przytłumiony, tamże wdech' słabo słyszalny. G ranica serca nieco prze
kracza naMewo linię sutkow ą. Tony seriia czyste. Tętno slalbo napięte, 
12W'na minutę. W pieiwszych dwói h dniach lekka gorączka, później 
ciepłota prawidłowa. W m iejscu skaleczenia kością wido^gria blizna. 
Tężec ogólny prócz kończyn górnych, kurcze tężcowe rzadkie i słabe. 
W strzyknięto zaw ieSn ę 18/X  i 2-ł/X ; na wewnątrz podano brom. P o
prawa zaznaczyła się wnet po 2-giem wstrzyknięciu i dość szybko n a
przód postępuje tak, że chory w dniu 2iiy»XI 1902 wychodzi ze szpi- 
tłjla zup-łnie zdrowy.

Z cztereyh przypadków leczonych w roku 1901:

5) J I. K., lat 9. córka portyera teatralnego we Lwowi '. W stą
piła do szp itala 24/1V 1903. Upadła riatSrzew o w ogrodzie i wbiła so 
bie drzazgę w ram ię prawe. Pierwsze objaw y tężca wystąpiły w pra
wem ramreąnu po 3 dniach od chwil i  skaleczenia s ię ; w d\Va dni po 
zachorow aniu zgłosiła się do sz pi t a la.

S t a n  o b e c n y :  Odżywienia, dobije^ nie g o ią ę z k u ja i  tętno do
bre, 80 na minutę;  w narządach wewnętrznych zm ian niema. Twarz 
pokryta obficie potem. M i ę ś n i e  całego c ia ła ,  szczególnie lędźwiowe, 
w ciągłym skurczu tężcowym ; szczękościsk ; charakterystyczne tęż< owe 
wejrzenie twarzy;  kończyny dolne w yprostowahe';1 stopy w zgięciu po- 
M w o w r m ;  kończyny górne .zgięte w łokciach i zliliżońel do tułowia. 
W m iejscu skalSćzenia ropień, który przecięto, wyjęto drzazgę, ranę 
oczyszczono, wytarto kwasem karbolowym i załiizpfiO opatrunek przą,- 
Ćiwgnilny 24 IV wstrzyknięto zaw b sin ę mózgową. Na wewnątrz po
dano brom. 25/IV stan jak dńi a poprzedniego; dw a silniejsze napady 
kurczów tężcowyih. 2c/W  drugie wstrzyknięcie zawiesiny. Trzy silniej
szej napady kuraków;ŁZresztą stan jednaki 27/IV stan jak  dni poprze
dnich. Nie gorączkuje, tętno około 90, dość dobrze napięte. Dwa sil
niejsze napady. 28/IV opuszcza szpital n ieuhczona, na usilne żądanie 
rodziców, knęrzy nie dopatrując skutku leczenia, zażądali w ypisania 
córki, W tydzień po w yjściu ze szp itala zm arła.

‘ ‘  o) S. E.. lat 10, córka robotnika ze Stanisław ow a. Przyjęta do 
szpitala 1/5111 1903. Przed dwoma tygodniami skaleczyła się szkłem 
w nogę lewą. R an a nie goiła się przez długi czas. W l ' / a tygodnia po 
skaleczeniu wystąpiły p ierw sza objaw y tężca.

S t a n  o b e c n y :  Odżywienie dobre. Nie gorączkuje. Tętno 80, 
regularne. Sensoryum  niezajęte. Oddech spokojny. W narządach  we'-' 
wnęirznych zm ian niema. Tw arz pokryta potem. Na kostce w ew nę
trznej nogi lewój wrzód długrśW 2 ctm., 'szerokości 1 ctm., pokryty 
ziarniną wiotką, szaraw ą. Szczękościsk miernego stopnia. Sztyw ność 
iińTśni twarzy, karku, lędźwi, brzucha. Brzucli deskow ato twardy, za
padnięty. Kończyny górnć wolne, w dolnych lylko przy bardzo dokla- 
dnem badaniu można zauw ażyć lekką sztywność. Przy dotknięciu cho
rej, stuknięciu obok niej, a także sam oistnie występują kurcze tężco- 
wje,' chtrć. niezbyt silne; pow tarzają się jednak bardzo często, a  chora 
opow iada o nich w wolnych od napadu chwilach, jak o  bardzo doku
czliwych. Przyjm uje przeważnie pokarmy płynne; przyjm owanie sta
łych utrudnione z powodu szczękościskn. Ranę oczyszczono, wytarto 
kwasem  karbolowym i założono opatrunek przeciwgnilny. 2/VII pier
wsze wstrzyknięcie zaw iesiny mózgowej. Na wewnątrz zaczęto poda
wać brom. Aż do drugiego wstrzyknięcia z a w ia n y  w dniu 6/VlI stan 
niezmieniony. 5/VII ehora podaje wprawdzie, że|*czuje się nieco le
piej, nie można się jednak dowiedzieć, na czera opiera swe twierdze
nie; być może, że je st  to tylko wynikiem obaw y przód nowem wstrzy
knięciem zawiesiny, gdyż przedmiotowo polepszenia zauw ażyć nie mo-
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zna Ciepłota praw idłow a Tętno spokojne, 7fi. R ana goi się, choć zbyt 
powoli.

. 6/VlI. Drugie wstrzyknięcie zawiesiny mózgu. W dniu tym na- 
sląpiło znaczne pogorszenie stanu chorobowego. Do objaw ów  poprze
dnich, spotęgowanych teraz w wysokim stopniu, dołączył się tężec 
kończyn dolnych. Kończyny sztywne, stopy w zgięciu podeszwuiwem. 
Szczękościsk bardzo silny, głowa w tył wygięta, tężec tylny \onŁthoio- 
mes) bardzo znaczny tak, że pięścią weiśMimnyuff i wobodnig pod krę
gosłup. Kurcze tężcowe bardzo p_zęste i bardzo silne. Urzy przyjm o
waniu płynnych pokarmów często się krztusi. Ciepłota prawidłowa. 
Tętno 80.

■«*7/VII rarfo ciepłola 38'2° C. Tętno przyspi.SśżfTne, okołfTlOO; po 
południu ciepłota 37° C., tętno 90. Stan ogólny niezmieniony, nawet 
może nieco gorszy.

8 /VII. Trzecie wstrzyknięcie zawiesiny m ózgu; aż do czwartego 
w strzyknięcia w dniu 20/VII stan  niezmieniony. Tężec stale się utrzy
muje. Kurcze tężcowe również częstiL i silne. Gorączki niem a. Tętno 
dobre, regularne.

"'2p/VII. Czwarte i ostatnie wstrzyknięcie zawiesiny. W następnych 
dniach stan wciąż jed n ak i; kurcze tężcóiwe może tylko nie lak [częste 
iasdne. Popraw a stanu etiorobowego widoczna dopiero 2ł7/.jV?iI. S z c z ^  
kościsk m niejszy. Kończynam i dolnemi może lekko poruszać Kujńczpw 
tężcowych niema. Ciepłota prawidłowa. Tętno dobre, 80. Od dnia tego 
zaprzestano podawania, bromu na wewnątrz, a zaczęto stosotwać cie
płe kąpiele raz dziennie. W następnych dniach S jin  chorobowy, acz
kolwiek powoli, p o p ra w iac ie  stale.

W s/V Itl chora, trzym ając się łóżka, może stać. 10tVUI zasiada 
w spólnie z dziećmi przy stole 15/iVIIX próbuje ehodzić przy pom ® y 
drugiej o so b y ; chodzi niezgrabnie, sta je  tylko na palcgich, gdyż tężeje, 
obejm uje jeszęze stopy, które zn a jd u ją się w zgięciu podaszwowem. 
Również utrzym uje się jeszcze tężec w mięśniach brzucha.

20/VIIi chora chodzi sam a wciąż jeszcze fylko na palcach.
30W11I opuściła szpital zdrow a; tężec stóp u trzy m u jec ie  je 

szcze wciąż

7) S. A., lat 9, syn zarobnika z I acek wRIkich. Wstąpił do 
szpitala lO/AOI 1903 r. Skaleczył się w ogrodzie kawałkiem trzaski 
trzcinowej w nogę praw ą. Pierwsze objaw y tężca 3 dni przed w stą
pieniem do .szpitala, a w dw a tygodnie po skaleczeniu.

S t a n  o b e c n y :  Odżywienie dość liche. Lenki stan podgorą
czkowy (37'9° C.). Tętno 92, dobre. Na podeszwim-nogi prawej naprze
ciw palca średniego rana czysta, pokryta zasychającym  strupem , za j
m u ją c a !— jak  się zdaw ało — tylko skórę. Ucisk na m iejsce to nie- 
boiesny. W narządach w ew nętrznychIzn .un niema. N a szyi, twarzy, 
górnej części klatki piersiowej — potówka. Szczękościsk  dość si lny;  
usta wprawdzie otw iera jeszcze, ale nieznacznie. Tężec mięśni twarzy, 
karku, brzucha —  wybitny, kręgosłupa zaś i odnóg dolnych ledwie za
znaczony Nogi w kolanie zgina dobrze, choć z pew ną trudnością, pai- 

• cam i nóg ru sza dobf^e. Odnogi górne wolnó.i. Kurczów tężcowych 
niema.

20/VII. Ranę oczyszczono, wytarto kwasem  karbolowym, zało
żono opatrunek przeciwgnilny i wstrzyknięto zawiesinę mózgową.

2 1/VII. Ciepłota 39‘3° C. Tętno przyspieszone, 120. Zresztą stan 
jak  dnia poprzedniego.

22/VII. Stan  niezmieniony. Ciepłota 38‘9° C.

23/VIT Ciepłota rano 38‘4° C., tętno około 120, popołudniu 37’ 1° 
C., tętno 100. R an a ropieje dość silnie. Rozszerzono ją  i przekonano 
się, że drąży w głąb sto py ; przewód wyłyżeczkowano, przypalono kw. 
karbolowym i założono opatrunek aseptyczny Dnia lego stan chorego 
znacznie się pogorszył Sensoryum  lekko zajęte, głowią w tył odrzu
cona, szczękośoisk silny, tężec tylny bardzo znaeźny; odnogi dolne, 
dotychczas n ieznacznie-zajęte, stały  się sztyw ne; stopy w zgięciu p o 
deszwowem. Kurcze tężcowe bardzo częste i dość silne. Odnojb igó'ne 
wolne. Chory odżyw ia się tylko płynami, przew azpie mlekiem, aby się 
nie krztusić, radzi sobie w ten sposób, że pije mleko jak  psĄski z fla- 
szeczki. N a wewnątrz zaczęto od dnia tego podaw ać brom.

24/VII. Stan niezmieniony. Ciepłota 3G 9° C , tętno 84.

25/ViI. R ana ropieje w ciai. Wobec, tego przewód rany przecięto; 
na końcu tegoż, bardzo głęboko, prawie w połowie podaśzwy. znala-- 
ziono dw a sp o rS o d łam k i trzciny. Ranę opatrzono aseptycznie; odtąd 
goi się prawidłowo. Odłamkami trzciny szczepiono szcznry; na tężec
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jednak nie padły. Ciepłota ciała  37-'l° C., tętno 84. Dnia tego wstrzy
knięto drugi raz zawiesinę mózgową.

2 6 /0 1 . Stan niezmieniony, a  może naw et nieco gorszy.
27/VII. Kurcze tężcowe bardzo częste i s i ln S  m ęczą w wysokim 

stopniu chorego. ?jensoryum  mocno zajęte. Sztywność mięśni bardzo 
znaczna; chory wygięty silnfi? w kabłąk z głow ą, mocno w tył prze
chyloną, ma wejrzenie podobne do posągu, wykutego z ikamienia.

28/VII. Stan  niezmieniony. Ciepłota praw idłowa, tętno spokojne. 
Irzecie wstrzyknięcie zawieśiny mózgowej,

W dniach następnych stan  niezmieniony. Kurcze tężcowe ciągle 
Jeszcze istnieią, gwałtowne i częsle, jak  dawniej. Tężec mięśni zaj“ j 
tych ut rzymuje się stale w jednakowym  stopniu. Sensoryum  nieco 
Wolniejsze. Chory silnie wychudzony.

2/VIII. Czwarte wstrzyknięcie zaw iesiny mózgu.

3/VIII, AjVIU. Stan niezmieniony. W następnych dniach wi
doczne lekkie polepszenie. Sensoryum  swobodne. Szczękoścęsk nieco 
fflniejszy, zaczyna powoli ustępować. Kurcze jednak całego ciała wciąż 
jeszcze silne i częste.

7 /VIII. Ostatnie wstrzyknięcie zawiesiny. W trzy dni po wstrzy
knięciu utworzył się ropień w m iejscu w strzyknięcia; otwarto go 
1$VUI. Od 8 —12/Vtil ciepłota piała podniesiona; tętno lekko przy
w ieszone. stan  chorego trwale się poprawia. Kurcze tężcowe rzad sza  
1 słabsze. Przestano podaw ać brom, polecono ciepłe kąpiele.

lH /yill. Sensoryum  niezajęte. Chory m egorą'zkuje , 36 '9 °T !., 
tętno 60. Tężec stale ustępuje. Szczękościsk znaćznie mniejszy. Ruchy 
głowy prawie wolne. Tężec tylny dość silny. Odnogi (tylne lekko zgina 
w kolanach.

1®/VIII Stan chorego znacznie lepszy.

23/VIil. Skurcz praw ie wszystkich m ięśni ustąpił, prócz stóp, 
które s ą  ustaw ione w zgięciu podeszwowem  i m ięśni brzucha, również 
Jeszcze zajętych. Kurczów tężcowych niema.

29/VIlI. Pierwszy raz chory stoi sam  obok łóżka. Skóra na koń
czynach dolnych, brzuchu, klatce piersiow ej, twarzy łuszczy się w du- 
żych płatach.

3/IX. Tężec mięśni brzucha ustąpił, ja k  również stóp, które ahejr 
Jeszcze zajęte, jednak w znacznie m niejszym  stopniu. Chory zaczyna 
chod/.ie. trzym ając się łóżka; chodzi niezgrabnie. Odżywienie chorego 
hardzo lichę;* wskutek czego męczy się on bardzo prędko; chętniej leży, 
n‘z stoi lub chodzi (oczywiście, opierając się o łóżko lub jak i inny 
Przedmiot stały). Zaczęto podaw ać, choremu alhoferynę.

16/1X. Chodzi chory bez pom ocy; chód jego robi wrażenie chodu 
łabetyka; nogi staw ia szeroko, stopami rzuca, chodzi niepewnie, pa
trząc przytem na ziemię.

30/IX. Odżywienie znacznie lepsze, chód jednak wciąż jednaki; 
w stanie tym 4/X  wychodzi ze szpitala.

8j C. K., lat 8, syn dozorcy więziennego ze Lw ow a. Przyjęty do 
Szp i ta la ^ /X  1903. Przed 5 dniam i upa ił z drzewa w ogrodzie i złam ał 
Przedramię p raw e ^  Pogotowie ratunkow e założyło opatrunek prowizo- 
'yczny , poleciło udać się do szpitala. Po zgłoszeniu się chorego na 
drugi d z itń ‘ do szpitala r o z p o z n a n o fracturct simplex radii dexfvi et 
Co>nplicata idnae dextrae.

Ponieważnyliury m iał się zupełnie dobrze,, nie gorączkow ał, nie 
było żadnych objawów zapalnych, a  rana była zaraz po wypadku na
tężycie opatrzoną, założono opatrunek ustalający  i polecono zgłaszam' 
S1ę co dzień do wizyty.

4/X  podczas zmiany opatrunku spostrzeżono lekkie kurcze 
w chorej kończynie; poradzono!rodzicom  zostaw ić chorego w szpitalu.

S t a n  o b e c n y .  Odżywienie dobre Ciepłota ciała 38“ C., tętno 
120. W narządach wewnętrznych zm ian niema. Przedramię prawe 
lekko obrzękłe, bagnetowo ustawione. Na przedniej powierzchni przed
ram ienia i na stronie wewnętrznej rana darta, na 1 ctm. szeroka; na 
dnie je j w idać odłamki kości łokciowej. Objawów zapalnych w ranie 
1 Jej okolicy niema. Przedram ię bolesne; bolesnośó w zm aga się przy 
ruchach. Przy obm acyw aniu wyczuć można niepraw idłow ą i uchom ość 

zakresie obu kości, przedram ienia i tarcie odłam ków kostnych. 
^  ciągu nocy z 4 na 5/X  wystąpił nieznaczny szczękościsk i tężec 
Etny, jak  również lekki tężec mięśni karku. Odnogi górne, dolne 
1 'nieśnie brzucha niezajęte. Kurcze*Jężcow e całego ciała od czasu do 
Czasu, niezbyt jednak silne.

5/X. R anę rozszerzono; po stronie zewnętrznej przedram ienia 
"'ykonano otwór na przelot (contraincisio). Sterczące ułamki kości spry-

chowej odpilowano, ranę w ytam ponowano gazą jodoforinow a i zało
żono opatrunek gipsowy. C iepłota rano 37 8, tętno 420. Po południu
0 godz. 4-tej wstrzyknięto feaw j^inę mózgową. O godz. 5-tej po południu 
ciepłota 37 8, tętno 100. dość dobre.

Stan chorego po (południu znacznie się pogorszył. Szczękościsk 
dość silny ; również znacznie zostały zajęte tężcem m ięśnie twarzy
1 karku Tężec ty ln /u iieznaczny . Odnogi'górne i dolne wolne zupełnie, 
podobnie jak mięśnie brzucha. Kurcze tężcowe, całego ciała dość częste 
i silne. Oddech lekko charczący. Na we.wnątrz podano chloral. Prepa
raty m ikroskopowe, robione z części tkanek, wyjętych przy odejm ow a
niu odłam ków krffli sprychow ej. w ykazują prątki tężcowe; szczury 
szczepione tkankami, or-aS odłailikjcimi wyjętej kości, padły na tęż?ć 
w 36 godzin po szczepieniu.

6/K. Stan LhHego szybko się pogarsza. Lekkie zajęcie senso- 
rymn. Szczękościsk zupełny; chory usL prawie żjupełnie otworzyć nie. 
lnoża. Głowa silnie w tył przechylona. Tężec tylny nieznaczny; odnogi 
górne i dolne wolne zupełnie, mięśnie brzucha również. Kurcze tężcowe 
całego ciała dosc' częste i silne. Rano dnia tego w ystąpiły również 
kurcze w zakresie mięśni oddechowych, podczas których występuje 
zupełny bezdech, sinica tak, żć trzeba stosow ać sztuczne oddy-banie. 
O godz. 4 po południu drugie w slrzyknięc.e zawiesiny mózgu. Na we
wnątrz c)iloraj. Cjeptola po południu 37'5° C., tętno 100. c lo S  iijuąe. 
Oddech S iarczący , który wystąpi! jeszczć dnia poprzedniego, utrzym uje 
się nadal. O godz. S y j wieczorem nastąpiła śm it®  podozalś jeunego 
z napadów  kurczów tężcowych mięśni oddechowych.

Sekcyi wykonać nie było można. W 14 godzin po śmierci wy
cięto strzępki mięśni w runig, jakolfiż odjęto kawałeczki odłamków 
kości sprychowej i wyjęto gazę jodofnrm ow ą. Strzępkam i mięśni i gazą 
jodoforinow a zaszczepiono szczury ; z tych szczepione strzępkam i mięśni 
padały na tężec w 48 godzin. (Dok. ńaSt.)

II. Krótki pogląd na obecny stan techniki chirur
gicznej w Stanach Zjednoczonych Ameryki na 

podstawie własnych spostrzeżeń1).

Podał

Dr. Roman Bit racz
Docent chirurgii Uniwersytetu lwowskiego.

(C iąg  da lszy ) .

P r o m i e n i e  R o n t  g e n  a (se raysj  c ie sz l j^ i ię  w  S t a 
n a c h  Z je d n o c z o n y c h  w ie lk ie m  z a s to so w a n ie m  n ie ty lk o  do 
ceTów r o z p o z n a w c z y c h ,  a le  'i le c z n ic z y c h .  W  A m e r y c e  n a j 
w ięce j  zas to so w a n ia  z n a j d u j ą  p r z y r z ą d y  s t a ty c z n e  in f luen -  

aSyjne H o  l z  a  w ie lk ic h  ro z m ia ró w ,  j a k o  ź ró d ło  p ro m ie n i  
R e n tg e n a .  W jLceląch l e c z n ic z y c h  u ż y w a ją  s k u te c z n ie  p ro 
m ie n i  R o n t g e n a ' p r z y  w i lk u  żrącym*; t r ą d z i k u ,  la s z o z y c y ,  
w y p r y s k a c h  i r a k u  s k ó r n y m .  P ęk iecR en ia  o d b y w a j ą  się
2 — 3 r a z y  ty g o d n io w o ,  p r z y te m  z d ro w e  częśc i  c ia ła  ze&tają 
o c h r a n i a n e  płaszęfżem o ło w ia n y m .  N ie  T y lko  r-fiki sk ó r n e ,  a le  
i g łęb ie j  sięgajĄce r a k i ,  w ra z  r a k i  p o w ro tn e  z m n ie j s z a ją  fśnęl 

R o d  w p ły w e m  d z ia ł a n ia  p ro m ie n i  R o n tg e n a ,  o czem  się ' 's?un 
n a o c z n ie  m og łem  p rz e k o n a ć  w C h ic a g o  w A u g u s t a n a  I lo sp i -  
ta l  n a  o d d z ia le  D r .  A . J .  O c h s n e r U .  B ole  u s t ę p u ją  już  
po k i l k u  puśfedaenfttóh ; z k o rz y ś c ią  ^zastosowano,-j-ll&ż1 p ro 
m ie n ie  R i in tg e n a  p rz e c iw  n e r ‘wo‘boloin. A . J .  O e h  s n e r  s to 
s u j e  też  p ro m ie n ie  R ó n t^ e n a  po o p e ra e y i  r a k a  s u t k a  w ce lu  
z a p o b ie ż e n ia  n a w ro to m  c h o ro b y .  D r .  N . S e n n  m ia ł  b a rd z o  
d o b ry  w y n i k  p c ? z a s to s o w a n iu  X - p r o m ie n i  p rz y  c h lo n ia k u  
7AośY\\\ynii‘(ly))iphmna-inalignSh)-r‘ Có się ty c z y  spośtijbu d z i a 
ł a n i a  leczn iczego  p rom ie ip  R o n tg e n a ,  tó id z ie  tu  n a j p r a w d o 
p o d o b n ie j  o zgo rze l  c z ę śc io w ą  n o w o tw o ru  i w e s s a m e  ro e p a -  
d ly c h  t k a n e k ,  o p r a w a  ta  j e s t  z re s z tą  z b y t  św ieżą ,  a ż e b y



0 n ie j  m o ż n a  b y ło  w y d a ć  u d a n i e  s ta n o w c z e .  Z d a j e  się, że 
d a ls z e  d o ś w ia d c z e n ia  i p r ó b y  A m e r y k a n ó w  b ę d ą  m o g ły  w y 
św ie t l ić  tę  c i e k a w ą  sp raw ę .

Z  o p e r a c y i  n a  s k ó r z e  i t k a n c e  p o d s k ó r n e j  
p o d n ie ś ć  m u s z ę :  n o w y  spośob  le c z e n ia  n a c z y n i a k ó w  J .  A. 
W y e t h a  ^a p o m o c ą  w s t r z y k i w a ń  g o rą c e j  w o d y  i inodyf i-  
k a c y ę  p rz e s z c z e p ie n ia  s k ó r y  spo so b em  T  h i e r  s c h a  p rzez  
E d w a r d a  H .  O c l i s n e r a  z C h ic a g o .

W y e t h  w s t r z y k u j e  m o ż l iw ie  g o rą c ą  w o d ę  w n a c z y -  
n ia k i ,  p rzez  co tw o r z y  s ię  s k r z e p ,  o r g a n i z u ją c y  się powoli, 
a  n a c z y n i a k i  m a l e ją  i z n ik a j ą .  P r z y t e m  n a le ż y  u c is n ą ó  są 
s i e d z tw o  n a e z y n i a k a  w  c e lu  z a p o b ie ż e n ia  za to ro m . W o d ę  
g o r ą c ą  w s t r z y k u j e  się w b rz e g  o b rz ę k u ,  w  ilości k i l k u  
k ro p l i  aż  do 1/ 2 s t r z y k a w k i  P r a v a z a ,  za le żn ie  od  w ie lko śc i  
n a e z y n i a k a  5).

Z a s a d ą  m o d y i ik a c y i  p r z e s z c z e p ia n ia  s k ó r y  sp oso bem  
T h i e r s c h a  j e s t  w y k o n a n i e  ca łe j  o p e r a c y i  n a  su ch o .  P o d 
cz a s  g d y  T l i i e r s c h  p o s łu g u je  s ię  p r z y  p rz e s z c z e p ia n iu  
s k ó r y  f i z y o lo g ie z n y m  ro z c z y n e in  c h lo r k u  so d o w eg o ,  w  k tó 
r y m  z a n u r z a  n a w e t  w y c ię te  s k r a w k i  s k ó r y  i z a k ł a d a  o p a 
t r u n k i  w i l g o t n e —  O c h s n e r  o d ra ż a  s k ó r ę ,  z k tó r e j  m a  się 
b r a ć  s k r a w k i ,  n a  12 g o d z in  p rz e d  w y k o n a n i e m  o p e ra c y i ;  
p o k r y w a  j ą  s u c h ą  w y ja ło w io n ą  g a z ą ,  a  po u p ły w ie  12 g o 
d z in  w y c i n a  s u c h ą  b r z y t w ą  s u c h e  s k r a w k i .  M ie jsce ,  n a  
k t ó r e  się s k r a w k i  p rz e sz czep ia ,  m u s i  b y ć  ró w n ie ż  d o k ła d n ie  
osuszone ,’1 k r w o t o k  z u p e łn ie  w s t r z y m a n y ;  z i a r n in a  m u s i  b y ć  
z a m ie n io n ą  p o p rz e d n io  n a  z d r o w ą ;  g łę b o k ie  w r z o d y  o roz-  
p a d łe j  z i a r n in i e  z a m ie n io n e  p rzez  w y s k r o b a n i e  aż  do  po
w ięzi m ię ś n io w y c h  n a  z d ro w ą ,  s u c h ą  p o w ie rz c h n ię  r a n n ą .  
P rz e z  w y k o n a n ie  o p e r a c y i  tej n a  s u c h o  m o ż n a  w id z ieć  k a 
ż d y  r u c h  b r z y t w y  z w s z e lk ą  d o k ła d n o ś c ią ,  udo  n ie  w y ś l i 
z g u je  się z d ło n i ,  s k r a w k i  p r z y r a s t a j ą  o w ie le  ła tw ie j
1 s z y b c ie j .  Po  p rz e s z c z e p ie n iu  p o k r y w a  s ię  p ła tk i  s u c h y m i  
p ł a t k a m i  w y ja ło w io n e g o  p a p ie r u  g u ta p e r k o w e g o  i g r u b ą  
w a r s t w ą  s u c h e j  g a z y ,  k t ó r ą  u m o c o w u je  się p r z y le p c e m .  M iejsce , 
z k tó r e g o  s ię  b ie r z e  p ła t k i ,  p o k r y w a  się g r u b ą  w a r s t w ą  w y 
ja ło w io n e j  g a z y .  P o  j e d n y m  o p a t r u n k u ,  z d j ę t y m  po 10-c iu  
d n i a c h ,  w s z y s tk ie  p rz e s z c z e p io n e  p ł a t k i  z a z w y c z a j  są  j u ż  
p r z y r o ś n ię te ;  m ie js ce ,  z k tó r e g o  się b ie rze  p ła ty ,  z a b l i ź n ia  
się t a k ż e  po  j e d n y m  o p a t r u n k u ,  z 1 ję ty m  po 12ss t u  d n ia c h .  
P r z e z  m o d y f ik a c y ę  O c h s n e r  a z y s k u j e  się b a rd z o  n a  c z a 
sie  le cz en ia ,  j a k  s ię  o t e m  n a o c z n ie  p r z e k o n a łe m  (St. Marys 
o f  Nazareth Hospital, Chicago).

Z  o p e r a c y i  n a  u k ł a d z i e  k o s t n y m  p o d n ie ś ć  m u 
szę  s p o s o b y  le cz en ia  z n i e k s z t a ł tm e ń  k r z y w i c z y c h  p o d u d z ia  
i u d a  u dz iec i .  S k r z y w i e n i a  te s ą  c ie rp ie n ie m ,  częs to  n a p o -  
t y k a n e m  u d z iec i ,  o so b l iw ie  z a ś  u  d z ie c i  m u r z y ń s k ic h .  P o d 
cz a s  g d y  V. P .  G i b n e y  W h i t m a n  (Hospital fo r  ru- 
ptured and crippeled) w  N o w y m  Y o rk u  w y k o n u j ą  p r z y  ty c h  
z n ie k s z ta ł tn i e n ia c h  p o d s k ó r n e  l i n e a r n e  o s teo to m ie ,  R i d l o n  
i W .  B l a n c h a r d  w  C h ic a g o  (Home fo r  destitute crippled 
children, Wesley Hospital) w y k o n u j ą  p r a w ie  w y łą c z n ie  
s z y b k ą  'o s  t e o k a  m p  s y  ę  J a l b o  o s t e o k ł a z ę  (rapid osteo- 
clasis). YV ty m  c e lu  u ż y w a j ą  w y łą c z n ie  o s t e o k la s tu  N . 
G r a t t a n a  (z C o r k  w  I r l a n d y i )  od w rz e ś n i a  18 9 2  r . ,  t. j .  
od c z a su ,  w k t ó r y m  G r a t  t a n  d e m o n s t r o w a ł  sw ój p r z y r z ą d  
w  A m e r y c e  n a  V I  Z je ź d z i e  T o w a r z y s t w a  o r to p e d y  s tó w  an ie -

5) Ja  sam  m iaiem  sposobność leczenia 2 przypadków naezyniaka 
u dzieci tym sposobem ; w obu nastąpiło trw ałe wyleczenie po dwóch 
wstrzyknięciach.
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r y k a ń s k i c h  w  N o w y m  Y o r k u .  P r z y r z ą d  G r a u a n a ,  s i ln a  
d źw ig n ia  d w u r a m i e n n a ,  o d z n a c z a  się n a d z w y c z a j ,  w ie lk ą  
w a g ą  (36 %  fu n tó w )  i siłą , ortfz d o k ł a d n o ś c i ą S z  k t ó r ą  m o ż n a  
si lę  ła m ią c ą ,  ą ł  w z g lę d n ie  g n ą c ą ,  k o ś ć  d o k ła d n i e  s k i e ro w a ć  
n a  p e w n e  o z n a czo n e  m ie js c e .  D w a  s ta lo w e  n a g ie  r a m io n a  
te j d źw ig n i  o b e jm u ją  k o ń c z y n ę  z j e d n e j ,  a  t r z e c ie  r a m ię  
s ta lo w e  w tło c zo n e  b y w a  z p rz e c iw n e j  s t ro n y  p o m ię d z y  d w a  
p ie rw s z e  r a m io n a  n a  o z n a c z o n y  p u n k t  z n ie k s z ta ł tn io n e j  k o ń 
c z y n y  za  p o m o c ą  si lne j  ś r u b y  bez  k o ń c a .  W s z y s t k i e  r a -  
m i o n a ^ s ą  z n a g ie j  sta li .  U  u śp io n eg o  d z i e c k a  c a ła  o p e r a c y a  
w ra z  z z a ło ż en ie m  o p a t r u n k u  g ip so w eg o  t r w : P 5 J/ 2 m i n u t ;  
z tego  p r z y p a d a  n a  w ła ś c iw ą  otf teoklozę 7 — 8 s e k u n d ,  n a  
s p ro s to w a n ie  za  p o m o c ą  r ą k  k r z y w e j  k o ń c z y n y  5 — 8 s e k u n d ,  
na. za łożen ie  o p a t r u n k u  g ip s o w e g o  2  m i n u ty ;  3  m i n u t y  zaś  
n a  s tężen ie  g ip su .  C a ły  s z e r e g  z n i e k s z ta ł tn i e ń  k r z y w i c z y c h  
w ie lo k r o tn y c h  m o ż n a  s p r o s to w a ć  t y m  sp o so b em  n a  j e d n e m  
p o s ie d z e n iu  w  ty m  s a m y m  czas ie ,  j a k i e  z a jm u je  w y k o n a n ie  
t y l k o  j e d n e j  os teo tom ii  sp o so b em  M a c e  w e n a !  P o d c z a s  g d y  
k l i n o w a  o s teo tom ia  s k r a c a  k o ń c z y n ę  o j e d e n  c a l ,  osteoklaza. 
p o w o d u je  u tw o rz e n ie  się s z c z e l in y  t r ó jk ą t n e j  w  k o śc i  po 
s t ro n ie  p r z e c iw n e j  d z ia ła n iu  s i ły ,  z a te m  p r z e d ł u ż a  k o ń c z y n ę
0 j e d e n  c a l  i w ięc e j .  O s te o k ła z ę  n a le ż y  s to so w ać  w  s k r z y 
w ie n ia c h  k r z y w ic z y c h  pon iże j  u k o ń c z o ń ę g o  5 r o k u  ży c ia ,  
g d y ż  późn ie j  k o ść  tw a r d n i e j e  i z b l iż a  się z b i to śc ią  do  k o śc i  
ęsó b  d o ro s ły c h .  D r .  W .  B l a n c h a r d  w  C h ic a g o  w y k o n a ł  
s z y b k ą  o s teo k łazę  p r z y r z ą d e m  G r a t t a n a  w  2 6 2  p r z y p a d 
k a c h  zg ięć  k r z y w ic z y c h  p o d u d z ia  ( k ą to w y c h  i ł u k o w a t y c h :  
k o l a n a  k o ś la w e  i k o l a n a  szpo taw e)  za w sz e  z k o r z y s t n y m  
w y n i k i e m .  P r z y  k o la n i e  k o ś l a w e m  w y k o n u je  się z a z w y c z a j  
o3 teok lazę  p o w y ż e j  w y r o s t k ó w  k ł y k c i o w y c h  k o śc i  u d o w y c h  
(iosteoclasis supracondyhca), p r z y  k o la n i e  s z p o ta w e m  w g ó r 
n e j  części  k o śc i  p o d u d z ia .  P r z y  n iż s z y c h  s to p n ia c h  znie- 
k s z t a l t n ie ń  w y s t a r c z a  z a z w y c z a j  t y l k o  p rz y g ię c ie  kośc i  (osteo-  
hampsis). G łó w n y m  w a r u n k i e m  u d a n i a  się o s te o k la z y  j e s t

. , , h i p ó r k o r e k c y a “ k o ń c z y n y  p o d c z a s  tę ż e n ia  o p a t r u n k u  g ip so 
w eg o  w k i e r u n k u  p r z e c i w n y m  p ie r w o tn e m u  z n . s k s z ta ł t n ie n iu ,  
a  w ię r j  p r z y  k o la n ie  s z p o ta w e m  (genu varum) w p ro w a d z a  się 
j e  po os teo to m ii  w poł&żenie k o l a n a  k o ś la w e g o  (genu valgum)
1 n a  o d w ró t  p r z y  k o la n i e  k o ś l a w e m  w  p o ło żen ie  k o l a n a  
szp o taw eg o .  P o w ik ła ń  ż a d n y c h  ze s t r o n y  częśc i  m i ę k k ic h  
an i  R i  i l l *  n ,  a n i  B l a n c h a r d  n ig d y  n ie  z a u w a ż y l i .  K o r z y 
śc i  o s te o k la z y  ty m  p r z y r z ą d e m  są  z a te m  n a s t ę p u j ą c e :  n a d 
z w y c z a jn a  s z y b k o ś ć  w y k o n a n i a  o p e ra c y i ,  b r a k  b o lu  po o p e 
r a c y i ,  u n ik n ię c ie  w s z e lk ic h  p rz y g o to w a ń  i n ie b e z p ie c z e ń s tw  
o p e r a c y i  k r w a w y c h ,  o szczęd ze n ie  c z a su  i w y d a t k ó w  n a  o p a 
t r u n k i  p r z e c iw g n i ln e ,  a  w re sz c ie  b a rd z o  w a ż n y  m o m e n t :  
p r z e d łu ż e n ie  k o ń c z y n y .  N a  p o d s t a w ie  w ła s n y c h  sp o s t rze żeń ,  
z ro b io n y c h  w A Jh icago ,  a  p o n ie k ą d  i w ła s n e g o  dośw i rd c z e n ia  
(d z ię k i  u p rz e jm o śc i  D r .  R i  d  1 o n a  i B l a n c h a r d a  w y k o n a 
łem  sam  k i l k a k r o t n i e  o s te o k łazę  t y m  p r z y r z ą d e m )  m o g ę  ten  
sposób  o s te o k la z y  gorące) pofecić .  R o zp o w sz ech n i  an iu  s z y b k ie j  
o s t e o k la z y  m óze  j e d y n i e  s ta ć  n a  p rz e s z k o d z ie  s to s u n k o w o  
w y s o k a  c e n a  o s te a k lo s tu  G r a t t a n a  ( p r z y r z ą d  k o s z tu je  b o 
w ie m  w C h ic a g o  7 0  d o la ró w ) .

Z  in n y c h  o p e ra c y i  o r t o p e d y c z n y c h  m i a łe m  spo so b n o ść  
o b s e r w o w a n ia  m n ó s tw a  o d p r o w a d z e ń  z w ic h n ię ć  w ro d z o n y c h  
s ta w u  b io d ro w e g o ,  w y k o n a n y c h  a lb o  p rzez  s a m e g o  L o 
r e n z a  (b a w ią c e g o  w ó w c z a s  w C h icag o ) ,  a lb o  też  p rz e z  
i n n y c h  o r to p e d y s tó w  j e g o  sp o sob em . S p o so b u  te g o  n ie  op i
su ję ,  j a k o  p o w sz e c h n ie  z n a n e g o .

LEKARSKi.  N r. 10 .
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A m p u t a c y a  g r u c z o ł u  p i e r s i ó w k o  w y k o n a n ą  
b y w a  p ra w ie  zaw sz e  u l e p s z o n y m  sp o so b em  I~I a i s  r o d  a. U d o 
s k o n a le n ie  t e c h n ik i  p o le g a  n a  w y c ię c iu  b r z u ś c a  m ię śn ia  
p ie rs iow ego  m n ie js z e g o  i s y s t e m a t y c z n e m  w y c in a n iu  g r u 
czo łów  z d o ł k a  n a d o b o jc z y k o w e g o  w ra z  z t łu szcze m , poło
ż o n y c h  w  k ą c i e  p o m ię d z y  ż y łą  d o g ło w o w ą ,  a p o d o b o jc z y -  
k o w ą .  H a l s t e d  p o leca  s y s t e m a t y c z n e  w y c in a n ie  t y c h  g r u 
czołów , p o n ie w a ż  b a d a n i a  h is to lo g ic z n e  w y k a z a ł y  w n ic h  
p r z e r z u ty  n a w e t  w  ty c h  p r z y p ą d k a c h ,  w k t ó r y c h  n a  p o d 
s taw ie  b a d a n ia  p rz ez  p a lp a c y ę  m o ż n a  "Było p r z y p u s z c z a ć ,  że 
są  zd ro w e!

P r z e c h o d z ę  do o p e r a c y i  n a  p r z e w o d z i e  p o k a r 
m o w y m .

Gr a  s t r  o e n t  e i-o s t  o m i ę w y k o n u j ą  c h i r u r d z y  a m e r y 
k a ń s c y  z a z w y c z a j  t y l n ą  sp o só b em  H ą c k e r a  (gastroćntero- 
stornia retivcolica posterio^) w y c h o d z ą c  z z a p a t r y w a n i a ,  że 
ty lk o  p rzez  plołączenid n a jn i ż e j  p o łożonego  m ie j s c a  ż o łą d k a  
z je l i tem  czczem , może ż o łą d e k  po g a s t ro e m e ro s td m i i  w y p r ó 
żn iać  się n a le ż y c ie  i t r e ść  j e g o  n ie  z a t r z y m u j e  się p rzez  
d łu ż szy  czas  w  ż o łą d k u .  N a  to  w p ro w a d z e n ie  s z tu c z n e g o  'dre
n o w a n ia  ż o ł ą d k a  p rze z  g a s t roen te lro s tnm ię  k ł a d ą  d h i r u r d z y  
t a m te j s i  w ie lk i  n a c is k .  D o  g a s t ro e n te ro s to m i i  d o ł ą c z a j ą  z a 
z w y c z a j  n a  p ro p o z y c y ę  R o b e r t a  F .  W  e i r  a  en te iA e n te ro -  
s tom ię  ce lem  u n ik  d ęc ia  cwculus' vitiosus. D o  łą c z e n ia  żo
ł ą d k a  z j e l i t e m  czc z e m  u ż y w a j ą  albc! g u z ik a  1VI u r  p li y  e g o ,  
a lbo g u z k i a  R o b  s o n  a  (Bobsmfs bom bobbin), a lb o  p o d w ią 
z e k  e l a s ty c z n y c h  M c .  G r r a w a ;  t y l k o  A. J .  O c l i  s n e r  
w C h ic a g o  j e s t  z w o le n n ik i e m  z w y k łe g o  szw u  k i s z k o w e g o  
p rz y  g a s t ro e n te ro s to m ia c h .  W m .  T ,  B u l i  w  N o w y m  J o r k u  
u ż y w a  w  ten sposób  u le p s z o n e g o  g u z ik a J iM  u r  p h y  e g-S>ł że 
część m ę z k a  j e g o ,  w p r o w a d z a n a  d pĄ je li ta - c z c z e g o ,  j e s t  o p a 
t rz o n a  d w o m a  p r z y s a d k a m i ,  w y s t ę p u j ą c e m  m e c h a n ic z n ie  
po z a m k n i ę c i u  o b u  p o łó w  ‘g u z ik a ,  k tó r e  z a t r z y m u j ą  Hjfcn- 
k m ę t y  g u z ik  i p r z e s z k a d z a j ą  w p a d a n iu  j ć g ó  do  rżo ła d k a .  
R u  11, K a m  m e r  e r  i i n n i / c h i r u r d z y  n ie  z a k ł a d a j ą  w ięce j 
po w p r o w a d z e n iu  g u z ik a  szw u  k a p c iu c k o w e g o  do  zw ę ż e n ia  
r a n  w  ż o łą d k u  i je l ic i e ,  t y l k o  zwężają ,  r a n y  te p rze z  za ło 
żen ie  n a  o b u  k o ń c a c h  p a r u  s z w ó w  L e m b e r t a  p o d łu g  propo- 
z y c y i  C a r l e !g o  i F a n t  i n o ,  p o z o s ta w ia ją c  s z y j k ę  g u z ik a  
w s a m y m  ś r o d k u  P o  u s k u te c z n ie n iu  m o ż l iw ie  m a ł y c h  r a n  
w j e l i c i e  i ż o łą d k u ,  w y s t a r c z a j ą c y c h  do w p ro w a d z e n ia  g u 
z ik a ,  z a s z y t a  w p o w y ż s z y  ąposób  r a n a  n ie  w y s t a j e  n i g d y  
poza b r z e g  (giuzika. W . T .  B u l i  w y k o n y w & > g as t ro en te ro s to -  
mię w  sposób  n a s t ę p u j ą c y :  w y s z u k u j e  pę t lę  j e l i t a  czczego  
i c z y n i  m a łe  n a c ię c ie  jej n a  w o ln y m  b rz e g u  w od leg łośc i  
około  4 0  c tm .  od  plica daodenojejunalis i w p r o w a d z a  po j e 
d n e j  po łow ie  m a ły  z w y c z a j n y  g u z ik  M u r p h y e g Ł O  do  ś w ia 
t ła  o b u  r a m io n  n a c ię te g o  j e l i t a ;  w y p i e r a  od w e w n ą t r z  obie  
p o h m y  g u z ik a  p rzez  p o n o w n e  n a c ię c ie  o b u  r a m io n  n a  w ol
n y m  b rz e g u  w  o d le g ło śc i  o ko ło  15  c tm .  od p ie rw s z e g o  n a 
c ię c ia ,  p rzez  c o ^ i d p a d a j ą  s z w y  z w ę ż a ją c e ;  ł ą c z y  'óba r a 
m io n a  p rz e z  p r z y c i ś n ię c ie  o b u  po łów  guzika,. W  ten  sposób 
u s k u t e c z n ia  n a j p i e r w  -mtfiiWenterostomię; n a s t ę p n ie  nacina* 
p r z e d n ią  d o ln ą  ś c ia n ę  ' z n łą d k a  m o ż l iw ie  m a te m  c ięc iem ,  
W p ro w a d z a  ż e ń s k ą  po łow ę g u z ik a  do  " 'ź o ła d k a , zw ę ż a  r a n ę  
W sp osób  w y ż e j  o p is a n y .  W p r o w a d z a  d a le j  m ę z k ą  p o ło w ę  
g u z ik a  do  r a n y  w  je l i c i e  c zcze m , z w ę ż a  r a n ę  i z a m y k a  
° b ie  p o ło w y  g u z ik a .  W s z e l k i e  s z w y  w z m a c n i a j ą c e  s ą  z b y 
teczne .  O b a  g u z ik i  o d c h o d z ą  p o  k i l k u  —  k i l k u n a s t u  d n ia c h  
p rzez  o d b y tn ic ę .

D ru g i  sposób  g a s t ro e n te ro s to m i i ,  n a d  k t ó r y m  ro b ią  się 
je s z c z e  p ró b y ,  j e s t t o  sposób  T .  A . M c .  O r a w a  (D e tro i t ,  
M ic h ig a n )  z a p o m o c ą  p o d w ią z e k  e l a s ty c z n y c h .  S p o so b e m  ty m  
w y k o n a ł  w mopej o b ecn o śc i  g a s t ro e n te ro s to m ię ’ t y l n ą  D r .  
W  i 11 y  M e  y  e r  w  G-ęwnan Hospital w  N o w y m  J o r k u  w  ob ec  
r a k a  ż o ł ą d k a  z n a c ie c z e n ie m  g ru c z d łó w  w  s iec i  mniejsztej 
i w ię k sz e j .  P© p o d n ie s ie n iu  s ieci w ię k sz e j  i o k r ę ż n i c y  p o 
p rz e c z n e j ,  p r z ę d z i n a  się n a  tępo  k r e z k ę  o k rę ż n i c o w ą  (meso-  
colon transt&rswnj i p r z y s z y w a  się j e j  ścierny do  ty ln e j  

Leciany ż o łą d k a .  P o  w y s z u k a n i u  g ó rn e j  pętl i  j e l i t a  czczego  
zb l iż a  s ię  j ą  do ty ln e j  ś c ia n y  ż o łą d k a  i p r z y s z y w a  do n ie j 
n a  w o ln y m  b rz e g u  s z e re g ie m  sz w ó w  L e m b e r t a s z  c ie n iu tk ie g o  
j e d w a b i u .  N a s tę p n ie  u jm u je  s ię  ż o łą d e k  w  fa łd  i p r z e s z y w a  
j e g o  ś c ia n ę  n a  w y lo t  w  o d leg ło śc i  oko ło  c a la  od m i e j 
s ca  szw ów , ł ą c z ą c y c h  ż o łą d e k  z j e l i t e m ,  n a  p rz e s t r z e n i  oko ło  5 
c tm .  pręst.ą ig lą  I J a g e d o r n a ,  n a w le c z o n ą  o k r ą g ł ą  p o d w ią z k ą  
'e l a s ty c z n ą  o 2 — 3 m m . ś r e d n ic y .  P o d c z a s  tego  p r z e s z y w a 
n ia  ś c i a n y  ż o łą d k a  ig ł ą  H a g e d o r n a  a s y s t e n t  n a c i ą g a  p o d 
w ią z k ę  e l a s ty c z n ą ,  p rzez  co ta  z m n ie j s z a  s w o ją  p o jem n o ść  
i ł a tw o  p rz e c h o d z i  p rzez  ś c i a n y  ż o ł ą d k a ;  w  c h w il  u k o ń 

c z e n i a  p r z e s z y c ia  ż o ł ą d k a  p o d w ią z k a ,  d z ię k i  sw e j  s p r ę ż y 
s t o ś c i ,  g r a b i e j e  i w y p e łn i a  śc iś le  o b a  o tw o ry  p rz e b i ć .a  żo
łą d k a .  W  te n  sam  sp osó b  p rz e s z y w a  się w  tej s a m e j  o d le 
głośc i  hvd m i e j s c a  s z w ó w  t ą  s a m ą  ig łą  i p o d w ią z k ą  ś c ia n ę  
j e l i t a  czczego ,  p o d łu żn ie ,  r ó w n ie ż  ró w n o le g le  do  m ie j s c a  
szw ó w . P o d w ią z k ę  e l a s ty c z n ą  n a c i s k a  się te ra jg s i ln ie ,  k r z y 

ż u j e  o b a  j e j  k o ń c e ,  a  a s y s t e n t  w iąż& Stak  s k r z y ż o w a n e  k o ń -  
E e  s i ln y m  je d w a b ie m ,  p oczem  u c in a  się tu ż  pon iże j  p o d 
w ią z k i  j e d w a b n e j  o b a  k o ń c e  p o d w ią z k i  e la s ty c z n e j .  W r e 
szcie  d o d a je  fcsię d r u g i  r z ą d  szw ó w  n a  p rz e d n ie j  śc ia n ie  
z łą c z o n y c h  n a rz ą d ó w .  W "0celu  u n ik n i ę c i a  circulps tuitiosus 
d o d a je  się je s z c z e  e n t e r o e n t e r o s t o m i ę j  w y k o p a n ą  w  te n  sa m  
sp osó b  n a  je l ic i e  m z c z e m  w  o d leg łośc i  j a k i e  15 c tm .  od 
m ie j s c a  u ż y te g o  do g a s t ro e n te ro s to m i i .

T u  u ż y w a  W i l l y  M e y f e r  c iąg łe g o  szw u  n a o k o ło  
m ie j s c a  a n a s to m o z y

N a t u r a l n i e ,  że gastroenterostomia antecolim antppior, 
w y k o n a n a  ty m  sp o so b em , j e s t  o w ie le  p ro s ts z y m  zab ie g ie m .  
P o d w ią z k i  e la s ty c z n e ,  k u r c z ą c  s i ę ,  z a c z y n a j ą  d o p ie ro  3-goJ 
d n ia  w y tw a r z a ć  k o m u n i k a c y ę  p o m ię d z y  o b u  n a r z ą d a m i ,  j a k  
‘to  w y k a z a ł y  d o ś w ia d c z e n ia  M c  G r a w a  n a  z w ie rz ę ta c h .  
P r z y t e n i  część  je l i t ,  z a w a r t a  p o m ię d z y  p o d w ią z k ą ,  n ie  p o d 
le g a  zgorzel i ,  t y l k o  u le g a ć ,g n a  w e s s a n iu  ( ? ) .  P o  s p e łn ie n iu  
sw o je g o  z a d a n i a  p o d w ią z k a  e l a s ty c z n a  o d c h o d z i  z k a łe m .  
C h o ry c h  ż y w i  się n a jp i e r w  o d ż y w c z e m i  l e w a ty w a m i ;  od 
3-g.o d n ia  d o p ie ro  po o p e r a c y i  p o d a je  s ię  p o k a r m y . . p ł y n n e  
p rz ez  u s ta .

W e d ł u g  M c  G r  a  w a  e n te r o a n a s to m o z a  za  p o m o c ą  
p o d w ią z k i  e la s ty c z n e j  j e s t  n a j s z y b s z y m  sp o so b e m  ze w s z y 
s tk ic h  d o ty c h c z a s  z n a n y c h ,  j e s t  p r z y t e m  sp o so b e m  b a rd z o  
p o je d y n c z y m ,  n ie  n a r a ż a  n a w e t  o s ł a b io n y c h  c h o r y c h  n a  
w s tr z ą s ,  a  p r z y t e m  d a j e  się w y k o n a ć  a s e p ty c z n ie  i m e  n a 
r a ż a  o t r z e w n e i  n a  z a k a ż e n ie  s t r o n y  t r e śc i  p r z e w o d u  po
k a rm o w e g o .

; . jM c  G r r a w  i W i l l y  M e y e r  n a  p o d s t a w ie  sw o ich  
d o ś w ia d c z e ń  z a c h ę c a j ą  do  d a l s z y c h  p ró b  z t ą  m e to d ą .

(C. d. n .)
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Iif. Z kliniki chorób skórnych i wenerycznych prof. Pawłowa 
w Petersburgu.

Próby szczepienia kiły na prosiętach.
Podał

Z. S o w i ń s k i
Dr medycyny.

(D o k o ń c z e n ie ) .

P r z e j r z a w s z y  p o b ieżn ie  ten  k r ó t k i  r y s  p iś m ie n n ic tw a ,  
w id z im y ,  że t a k  w a ż n a  p od  k a ż d y m  w z g lę d e m  s p r a w a  po
zo s ta je  j e s z c z e  w  sfe rze  n iep ew n S śo i ,  p o m im o ,  iż d la  j e j ]  
w y ś w ie t l e n ia  u ż y to  do  d o ś w ia d c z e ń  n a j r o z m a i t s z y c h  zw ie 
r z ą t  i n a j r ó ż n ie j s z y c h  spo sob ów . S p o ty k a m y *  w szęd z ie  i z a 
w sze  a lbo  w p r o s t  w y n i k  u j e m n y ,  a lbo  po op is ie  o b ja w ó w  
z e w n ę t r z n y c h  k i ły  u z w ie rz ą t  sz c z e p io n y c h  a u to r  n a j c z ę 
śc ie j  w e  w n io s k a c h  s w y c h  p rz e c z y  w y n ik o m  s w e ®  d o 
św ia d c z e n ia  i n ie  śm ie  tw ie rd z ić ,  iż  u d a ło  m u  się n a k o n ie c  
p rz e c ią ć  w ęze ł g o r d y j s k i .  C z a s a m i  j e d e n  lu b  d r u g i  b a d a c z  
d a j e ] s i ę  p o r w a c tz ł u d z e n io m ,  j a k  n p .  K l e b s ,  k tó r e  j e d n a k  
po z e tk n ię c iu  się z r z e c z y w is to ś c i ą  s z y b k o  się r o z w ie w a .  
N ie  b ę d ę  w s k a z y w a ł  n a  z n a c z e n ie ,  j a k i e b y  m ia ło  o t r z y m a 
n ie  w y n i k ó w  d o d a tn i c h ,  lecz  z b ie r a j ą c  w s z y s t k i e  w y n ik i ,  
o g łoszone  w  p iś m ie n n ic tw ie ,  m o g ę  tw ierdzić*  ę fanow czo ,  iż 
d o ty c h c z a s  n ie  p o tra f i l i śm y  z n a le źć  z w ie rzę c ia ,  p o s ia d a ją c e g o  
o so b n ic z ą  sk ło n n o ś ć  do  z a k a ż e n ia  się k i ł ą .

N a d e r  z a j m u j ą c y  te n  p r z e d m io t  z d e c y d o w a ł  m n ie  do 
p rz e r o b ie n i a  d o ś w ia d c z e ń  ze s z S e p i e n i o m  k i ł y  n a  -zw ierzę
t a c h ,  p r z y c z e m  w y c h o d z i łe m  z tego  z a łó ż em a ,  żć je że l i  
p l a m k ę  (rossela) u w a ż a ć  za  o b ja w  z a k a ż e n i a  u s t r o j u ,  to 
w  k a ż d y m  ra z ie  n ie  m o że  o n a  is tn ie ć  bez  i s tn i e n ia  p ie r 
w ia s t k u  z a k a ż a j ą c e g o ,  k t ó r y ,  c z y  to d r o g ą  w ła sn e g o  o b u 
m a r c i a  i r o z k ł a d u ,  c z y  też w y t w a r z  u i ie m  p r o d u k t ó w  sw eg o  
ż y c i a  m oże  s p r o w a d z ić  z a t r u c ie  o ś ro d k ó w  n e r w o w y c h ,  czego  
n a s t ę p s tw e m  m oże  b y ć  t a  lu b  in n a  W y sy p k a ,_ w z a le żn o śc i  
w  k a ż d y m  p o s z c z e g ó ln y m  p r z y p a d k u  od o d p o rn o ś c i  u s t ro ju ,  
j e g o  o b c ią ż e n ia  dz ied z ic zn eg o ,  w ie k u  i t. d. J e ż e l i  t a k  j e s t  
w  rz e c z y w is to ś c i ,  jeże li k i ł a  i s to tn ie  j e s t  c h o ro b ą  c a łe go  
u s t ro ju ,  'to d z iw n e m  b y ło b y  p o s z u k iw a n ie  p f e r w ia s tk a  z a k a 
ź n e g o  g d z ie in d z ie j  n iż  w e  k r w i .  tern b a rd z i e j ,  iż tą  p rzec ież  
d r o g ą  n a s t ę p u je  p rz e n o s z e n ie  się z a r a z k a  z j e d n e g o  oso
b n i k a  n a  d ru g i .

P o s t a n o w i l i ś m y  w ięc  p o s i łk o w a ć  się k r w i ą  c h o ry c h  n a  
k i łę .  Co p ra w d a ,  p o d o b n y c h  d o ś w ia d c z e ń  z ro b io n o  p rz e d  
n a m i  n ie  m a ło ;  a le  w e  w s z y s tk ic h  p r z y p a d k a c h  u ż y w a n o  
z w ie rz ą t  n o r r i ia ln y c h  i z d r o w y c h .  C a ła  w ięc  n a s z a  u w a g a  
z w ró c o n ą  b y ła  n a  to , b y  o t r z y m a ć  s ta łe  z m i a n y  w u k ła d z i e  
n e r w o w y m  z w ie rz ą t ;  prof .  P a  w i o  w  b o w ie m  p rz y p i s u je  
w ie lk ie  z n a c z e n ie  o d p o rn o ś c i  tego  u k ł a d u  w  s p r a w ie  z a k a 
ż e n ia  ki^a , c z e m  b y ć  m aże  n a le p y  t ló m a e z y ó  n ie n io żnp ść  
w y w o ł a n ia  u z w ie rz ą t  o b ja w ó w  s k p r ń w c h  k i ły .  T a k i  w ła 
śn ie  p o g ląd  n a  s p r a w ę  b y ł  p u n k t e m  w y jś c i a  d la  m n ie  p rzy  
za ło ż e n iu  i w a r u n k o w a n i u  d ośw iad cz e jr .  Z  d ru g ie j  s t r o n y  
b y ć  m o że ,  że  w s t r z y k u j ą c  k r e w  l u d z k ą ,  z a w ie r a j ą c ą  a lbo  
l a s e c z n ik i  k i ł y  (?), a lbo  icli t o k s y n y  w  s ta n ie  m n ie j  lub  
w ięce j  z w ią z a n y m ,  w s t r z y k u j e m y  j e d y n i e  c ia ło  c h e m ic z n e ,  
d la  z o b o ję tn ie n ia  k tó r e g o  ustró j  z w ie rz ę c ia  p ^ i a d a  dość  
ś r o d k ó w .  P rz e c ie ż  w p r o w a d z a j ą c ,  p r z y p u ś ć m y ,  k r e w ,  z a w ie 
r a j ą c ą  l a s e c z n ik i ,  s t a w ia m y  je  w  z u p e łn ie  n o w y c h  w a r u n 

k a c h  b y tu ,  k g r e  inug<Ł j a k  n a jg o rz e j  s p ł y n ą ć  n a r o z m n o 
żen ie  i j a d o w i to ś ć  la s e c z n ik ó w ,  a p r z y t e m  n ie  m o ż n a  p r z y 
puścić ,  a b y  k r e w  m i a ła  b y ć  p rz e p e łn io n ą  s a m a m i  lasec.zni- 
k a m i .  S ą  to  w s z y s tk o  p rz y p u s z c z e n ia ,  k tó r e  m a j ą  te  lu b  
in n e  p o d s ta w y .  W ie m y ,  iż  d la  w y w o ł a n ia  o b ra z u  tego  lub  
i n n e g o  z a k a ż e n i a  m u s im y  k a ż d e g o  r a z u  u ż y ć  o k re ś lo n e j  
ilości h o d o w l i ,  g d y ż  ilości m n ie js z e  m o g ą  d a ć  w y n i k  
u je m n y .

W  p r z y p a d k u  sz c z e p ie n ia  k i i y  id z i e m y  po o m a c k u ,  
n ie  't tdedząc.łJcp w s t r z y k u j e m y ,  —  la s e c z n ik i ,  czy  ich  to 
k s y n y ?  —  ale  w  k a ż d y m  r a z ’e z w ie lk ą  p e w n o śc ią  m ó

w m y  p rz y p u s z c z a ć ,  że w s t r z y k u j ą c  k s e w ,  w s t r z y k u j e m y  
w ra z  z n ią  i j a d ,  k r ą ż ą c y  w u s t ro ju  ch o reg o  na  k i ł ę .  J e 
żeli p rz y p u s z c z e n ie  n a sze  j ę ś t  s łu szn e ,  tcw dla  o t r z y m a n i a  
w y n i k ó w  d o d a tn i c h  p o t r z e b n e  są  d w a  w a r u n k i :  a lbo  p ie r 
w ia s t e k  z a k a ż a j ą c y  p o s i a d a ć  b ę d z ie ^ c l i a r a k te r  n a dę i^  j a d o 
w i ty  i n ie  t a k  ła tw o  da się z o b o ję tn ić  p rzez  u s ® j  z w ie 
rz ę c ia ,  a lb o  też  g r u n t ,  p r z e z n a c z o n y  do d z ia ł a n ia  tego j a d u ,  
b ęd z ie  b a rd z ie j  p o d a tn y ,  czy l i  s p r a w n o ś ć  ż y c io w a  z w ie rz ę 
c ia  b ę d z ie  o s łab io n ą .  U z n a j ą c  n ie m o ż n o ść  p r z e p ^ o w a d z g n ia  
p ie rw szeg o  w a r u n k u ,  w y b r a l i ś m y  d la  n a s z y c h  d o ś w ia d c z e ń  
d r u g ą  d ro g ę  — u p rz e d n ie g o  z m n ie js z e n ia  e n e rg i i  i s p r a 
w n ośc i  u s t ro ju  zw ie rzęc ia .

W  ty m  ę e lu  p o s ta n o w i l i ś m y  p o s i łk o w a ć  s,yę w y s k o k ie m .

B a d a n i a  d o św ia d c z a ln e  n a  z w ie rz ę ta c h  ( N ę u m a n n ,  
M a t k i . e w i c z ,  L e w i n ,  T a r  c h a  n ó w ,  R u i n p f ,  J a r o 
s z e w s k i ,  C z y ż ,  A f a n a s j e w ,  J a k i m ó w ,  Ż u k o 
w s k i ] ,  N i s s l ,  M a r i n e s c o  i in n i )  w.yjrąśnily, że w y s k o k  
s p r o w a d z a  g łę b o k ie  z a b u r z e n i a  c h o ro b o w e  w  m ę z g u ,  rd z e 
n iu  i n e r w a c h  o b w o d o w y c h .  P o r a ż e n i u  u le g a j ą  p r z e w a ż n ie  
k o m ó r k i  n e rw o jy e  sza re j  i s to ty ;  w  m ó z g u  s a m y m  n a jw ię c e j  
c ie r p ią  k o m ó r k i  w ie lk ie  s to ż k o w a te  . (p i ram id a ln e ) .  O ś ro d k i  
n e rw o w e  u l e g a j ą  p o ra ż e n iu  w o d w r o tn y m  p o r z ą d k u  do ich  
ro z w o ju ;  k o m ó r k i  n e rw o w e ,  o ile się z d a je ,  z o s ta ją  z m ie 
n io n e  n ie ty lk o  m o r fo lo g icz n ie ,  a le  i c h e m ic z n ie ;  z m ia n y  
c h e m ic z n e  w te ę ś n i e j  i w y ra ź n ie j  w y s t ę p u j ą  w n e r w a c h  o b 
w o d o w y c h .  K r ą ż e n ie  k r w i  w  m ó z g u  i j e g f l  o p o n a c h  u le g a  
z n a c z n y m  z m ia n o m ,  sp o s t rz e g a n o  w y r a ź n y  zastó j  l im f y ;  
d z ia ła ln o ś ć  m ó z g u  p o d le g a  z a b u rz e n io m  Ś m ie rć  w  o s t rem  
■źtitruciu z a le ż y  o d  b ez p o ś re d n ie g o ,  a  n i s ż c z ą c e g o  w p ły w u  
w y s k o k u  n a  k o m ó r k i  n ę rw o w e .  N ą  z w ie rz ę ta c h  w o k ra s ie  
r o z w o ju  z m i a n y  c h o ro b o w e  w y s t ę p u j ą  j e s z c z e  j a s k r a w i e j ;  
sp o s t rz e g a n o  z m i a n y  w  ro z w o ju  o ś r o d k ó w  p s y c h o m o to r y 
c z n y c h ,  ai n a w e t  c a łeg o  m ó zg o w ia ,  szczeg ó ln ie j  p ó łk u l  i zrac 
zów  czo ło w y c h .  Co się zaś  t y c z y  d z ia ł a n ia  w y s k o k u ,  to 
c h o c ia ż  dołSobfezffl n ie  z n a le z io n o  sw o is ty c h  z m ia n  a n a t o 
m ic z n y c h .  w y łą c z n ie  od  n ie g o  z a le ż n y c h ,  w s z y s c y  b a d a c z e  
s tw ie rd z i l i  o so b l iw y  i s z c z e g ó ln y  s tó .sunek w y s k o k u  do 
o ś r o d k ó w  n e r w o w y c h  [ O g s s o n 26), K n i j p e r 27), H e m -  
m o n d 28), R, a. b u t e  a u  2<J), O  b e r  t  b o  n  30), P o h l 31).

W  ro k u  u b ie g ły m  F r i e d m a n 32) d o w ió d ł  p r a w d z i 
w ości p r z y p u s z c z e n ia  sw o is tego  w p ły w u  w y s k o k u  n a  t k a n 
k ę  m óz g o w ą .  N a  p o d s t a w ie  3 5  d ,ośw iadczeń  n a  k r ó l ik a c h ,  
k tó r y m  p o d a w a ł  1 0 %  ro g o żyn  w y s k o k u  po 2 c tm . 
sześć, n a  k i lo  w a g i ;  o k reś la jąc ,  p r z y t e m  ilość w ^ k o k u  b a r -  
dzd, c z u ły m  sposólbem N i c o l o u x , p r z y s z e d ł  a u t "  do  w n io 
s k u ,  iż w  m ó z g u  n a g r o m a d z a  się a lk o h o lu  w ię c e j ^ n iż  w i n 
n y c h  n a r z ą d a c h ,  p rz y o ż ę m  ilość M^go b y w a  tem  w ię k s z ą ,  
im  d łu że j  w y s k o k  w p r o w a d z a n o  D a le k o  c ie k a w s z ą  j_est 
d r u g a  część  p r a c y  F r i e d m a n a ,  k t ó r a  w y ja ś n i ł a  p r z y 
c z y n ę  n i e r ó w n o m ie r n e g o  ro z d z ia łu  w y s k o k u  w n a r z ą d a c h .
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P rz y p u sz c z e n ie ,  w y p o w ie d z ia n e  p rzez  prof .  A . D a n i  1 e- 
k i  e g o .  iż p r z y c z y n a  o sob l iw ie  d u ż e g o  p r z y c i ą g a n ia  

W yskoku  p rzez  t k a n k ę  m ó z g o w ą  tk w i  w e  w ła s n o ś c ia c h  
s k ła d u  c h e m ic z n e g o  m ó z g o w ia ,  z n a la z ło  p o tw ie rd z e n ie  w d o 
w cipn ie  p o m y ś la n y c h  d o ś w ia d c z e n ia c h ,  g d z ie  p r z y  u s ta n iu  
Czynności m ó z g u  u p só w  w p ro w a d z o n o  w  c ią g u  p e w n e g o  
Czasu  p rzez  u k ła d  k r w io n o ś n y  1 — 3 %  ro z c z y n  w y 
s k o k u ,  p o czem  p r z e p łu k iw a n o  n a c z y n i a  k rw io n o ś n e  fizyolo- 
g ic z n y m  r o z c z y n e m  soli k u c h e n n e j .  O k a z a ło  się, że w y s k o k ,  
w p ro w a d z o n y  d > k rw i ,  p r z y  u s t a n iu  d z ia ła ln o ś c i  n a r z ą d ó w ,  
w z e tk n ię c iu  z t k a n k a m i  w c i ą g u  k ró t s z e g o  lub  d łu ż s z e g o  
c z a s u ,  z o s t a w a ł  w c h ła n i a n y  i z a t r z y m y w a n y  p rze z  m ózg  
W w ię k s z y m  s t o p n iu ,  n iż  p rz e z  w ą t ro b ę  i in n e  n a rz ą d y .  
W ięk sze  w c h ła n ia n ie  i z a t r z y m y w a n i e  w y s k o k u  p rzez  m ó zg  
Zależy od w ię k sz e j  z a w a r to ś c i  w tk a n c e  m ó zgo w ej c ia l ,  p o 
j a d a j ą c y c h  sw o is te  p o w in o w a c tw o  d o  w y s k o k u , j a k o  ś r o d k a  
D o p u sz c z a ją c e g o  j e  (p ro te in ą ,  e e r e b r y n a ,  l e c y t y n a ,  ch o les te -  
ai’y n a ) ,  a  eo j e s t  z a r a z e m  n a j i s to tn i e j s z ą  p r z y c z y n ą  s z y b 
szego i z g u b n ie j s z e g o  d z ia ł a n ia  w y s k o k u  n a  p ie r w ia s tk i  
n e rw o w e  o ś r o d k o w e  i ob w o d o w e .

D a le j  i s tn i e je  c a ły  s z e re g  b a d a ń  d o ś w ia d c z a ln y c h  na 
zw ie rzę ta ch ,  k tó r e  w y j a ś n i a j ą  w p ły w  w y s k o k u  n a  s to p ień  
za k a ż e n ia  s ię  c h o ro b a m i  z a k a ź n e m i .  D o y e n 88) p ró b o w a ł  
p ie rw otn ie  d r o g ą  d o ś w ia d c z e ń  n a  ś w in k a c h  m o r s k ic h  w y -  
d ó m a c z y ć ,  d la c z e g o  u  p i j a k ó w  o b j a w y  c h o le r y  w y s t ę p u j ą  
ła tw ie j  i p r z e b i e g a ją  c ięże j,  n iż  u w s t r z e m ię ź l iw y c h .  Z a k a 
żając ś w in k i  m o r s k ie  la s e o z n ik a m i  c h o le ry  (d ro g ą  ż o łą d k a ) ,  
l'o u p rz e d n ie m  w p r o w a d z e n i u  d o ń  4 0 — 6 0 ° /0 ro z c z y n u  w y 
sk o k u ,  a u to r  ten  z a u w a ż y ł ,  iż w  t a k i c h  w a r u n k a c h  z m n ie j 
szała się o d p o rn o ś ć  z w ie r z ą t  n a  z a r a z e k  c h o le r y c z n y .  T h o 
m a s 84) ro b i ł  d o ś w ia d c z e n ia  n a  k r ó l ik a c h ,  k t ó r y m  do  ż y ły  
Usznej w p r o w a d z a ł  o k re ś lo n ą  ilość h o d o w li  p rz e c in k o w c ó w ;  
t a k ą  s a m ą  ilość o t r z y m y w a ł y  k r ó l ik i ,  p rz e z n a c z o n e  do  k o n 
troli. W s z y s tk i e  z w ie rz ę ta  a lk o h o l iz o w a n e  p a d ły ,  n a to m ia s t  
Użyte do k o n tro l i  n a w e t  p r z y  z n a c z n ie js z y c h  d a w k a c h  po
zosta ły  p r z y  ży c iu .  K o n ie c  k o ń c ó w  a u to r  p rz y c h o d z i  do 
W niosku, że w y s k o k  p o w ię k s z a  p ra w ie  6 r a z y  sk ło n n o ść  do 
p rz y ję c ia  z a r a z k a .  Z d a n ie m  teg o  a u to r a  p r z y c z y n a  z g u 
bnego w p ł y w u  w y s k o k u  tk w i  w  o s ła b ie n iu  b a k te r y o b ó jc z e j  
Siły s u r o w ic y  k r w i .  czego  z re s z tą  d o w ió d ł  d r o g ą  d o ś w ia d 
czeń. Po  z a s ia n iu  z a r a z k a  n a  s u r o w i c y  k ró l ik ó w ,  u ż y ty c h  
(lo k o n t ro l i ,  n ie  z n a le z io n o  k o lon i i  z a ję ty c h ,  n a to m ia s t  s u 
row ica  k ró l ik ó w  a lk o h o l iz o w a n y c h  d a ła  w s p a n ia ł ą  ho d ow lę .  
M a l a g u s s a  i R a n e  11 e t t i 35) o t r z y m a l i  j e d n a k o w e  w y n ik i  
sWoich d o ś w ia d c z e ń  n a  z w ie rz ę ta c h  i p r z e k o n a l i  s i ę .  że 
o p r o w a d z e n ie  w y s k o k u  s p r o w a d z a  z w ię k s z e n ie  się s k ł o n 
ności do z a k a ż e n ia  j a d e m  b ło n ic z y m .

A b b o t 86) p r z e p r o w a d z i ł  s z e re g  ś c i s ły c h  b a d a ń  d o 
ś w ia d c z a ln y c h  n a  k r ó l ik a c h  i p r z y s z e d ł  do w n io s k u ,  że w y 
sk o k  d z ia ła  b e z p o ś re d n io  n a  t k a n k i  u s t ro ju  i do  teg o  sto- 
Puia s p r o w a d z a  z a b u r z e n i a  cz y n n o śc i  ż y c io w y c h  t k a n e k ,  iż 
Ule m o g ą  o n e  t a k  s k u te c z n ie  w a lc z y ć  z p ie r w ia s tk i e m  z a 
k a ź n y m ,  j a k  w s t a n ie  p r a w id ło w y m .  D e l ó a r d e 37) w  za 
k o ń c z e n iu  s w y c h  d o ś w ia d c z e ń  n a d  w p ły w e m  w y s k o k u  n a  
°d p o rn o ść  p o w ia d a :  „ n ie  u leg a  w ą tp l iw o śc i ,  że p ie rw ia s tk i ,
bez w z g lę d u  n a  to, j a k i e  one  są, lecz  o d g r y w a j ą c e  rolę 
w W y tw a rz a n iu  o d p o rn o śc i  u s t ro ju ,  m u s z ą  p o d le g a ć  osob li
wie s z k o d l iw y m  w p ły w o m  p rz y  w sp ó ł i s tn ie ją c e m  d z ia ła n iu  
u ań  w y s k o k u  i t o k s y n y  lub  d r o b n o u s t r o j ó w 1/  Z d a n ie  L a i -  
f U l e n  a * ) ,  w y p o w ie d z ia n e  w s p r a w ie  z m n ie js z e n ia  s ię  o d 
porności u s t r o ju  n a  z a k a ż e n i a  w s k u t e k  z m n ie js z e n ia  s ię  z a 
sadow ośc i k r w i ,  z n a la z ło  p o p a rc ie  d o  p e w n e g o  s to p n ia  w  do
ś w ia d c z e n ia c h  tegoż  a u to r a  n a  k r ó l i k a c h  i k u r a c h .  O k a z a ło  
S1ę b o w i e m , że k u r y ,  m a j ą c e  w  p o ró w n a n iu  z k r ó l ik a m i  
k re w  b a rd z ie j  z a sa d o w ą ,  b y ł y  b a rd z ie j  o d p o rn e m i  n a  z a ra z ę  
s y b i r s k ą .  W ie l k i e  z n a c z e n ie  z a sa d o w o śc i  k r w i  w s p r a w ie  
Z ap a d a n ia  n a  n ie k t ó r e  c h o ro b y  z a k a ź n e  b y ło  j u ż  d a w n ie j  
u zn an e ,  że p rz y to c z ę  tu  b a d a n i a  B e h r i n g a 88), L u b a r -

*) L a i t i n e n .  Ueber d. Einfluss d. Alkohols auf d. Empfindlich- 
Zeit d. thierisehen Korpere f. lufectionsstoffe. Jen a  1900.

s e h a  S9) ,  F o d o r a 40) , L o e  w y  e g  o i R i c h t e r a 41), 
S t r a u s s a 42) i K  a  r  f  u n  k  1 a 43).

C h o c ia ż  i s tn i e ją  p o g lą d y  p rz e c iw n e ,  w k a ż d y m  ra z ie  
| c a ły  s z e re g  b a d a ń  p rz y to c z o n y c h  a u to r ó w  d o w o d z i ,  że  z a s a 

d ow ość  k r w i  g r a  ro lę  p o w a ż n ą  w z a k a ż e n ia c h ,  a z m n i e j 
szen ie  j e j  pod w p ły w e m  w y s k o k u  m u s i  o d b i j a ć  s ię  n a  s to 
p n iu  o d p o rn ośc i  u s t ro ju .  W  o s ta tn ic h  cz a sa c h  G o  l d  b e r g 44) 
b a d a ł  d o ś w ia d c z a ln ie  w p ły w  w y s k o k u  n a  p rz y r o d z o n ą  o d 
porn ość  go łęb i  n a  z a ra z ę  s y b i r s k ą ,  o raz  lecz n ic ze  z n a c z e n ie  
w p r o w a d z a n ia  teg o  ś r o d k a  w d a w k a c h  n ie w ie lk ic h  p o d cza s  
z a k a ż e n ia .  D o ś w ia d c z e n ia  w  o s t r e m  z a t r u c i u  b a rd z o  p rz e 
k o n y w u ją c o  p rz e m a w ia ły  za  te m ,  że o w ą  p r z y r o d z o n ą  o d 
p o rno ść  go łęb i n a  z a r a z ę  s y b i r s k ą  m o ż n a  z n a c z n ie  o s łab ić  
p rzez  w p ro w a d z e n ie  z a k a ż o n e m u  p ta k o w i  ś r e d n ic h  lu b  d u 
ży ch  d a w e k  w y s k o k u ;  t a k  s a m o  p rz e w le k łe  z a t r u c ie  w y 
sk o k ie m  d a w a ło  w y n i k i  d o d a tn i e  w  z a k a ż e n iu  u s t ro ju .

Z  p r z y to c z o n y c h  b a d a ń  w y n ik a ,  że t r u e iz n a ,  w y b r a n a  
do n a s z y c h  d o św ia d c z e ń ,  b ę d ą e  j a d e m  n a r k o t y c z n y m ,  w o 
góle  p o r a ż a j ą c y m  u k ł a d  n e r w o w y ,  m oże  m ie ć  n a  te n  o s ta 
tn i  w p ły w  n is z c z ą c y ,  szcz eg ó ln ie j  w u s t ro ju  j e s z c z e  r o z w i 
j a j ą c y m  się.

D la  d o ś w ia d c z e ń  u ż y l i ś m y  p ięc io ro  m ło d z iu tk ic h  ( d w u 
ty g o d n i o w y c h )  p ro s ią t  r a s y  y o r k s h i r e .  C a ły  te n  m a t e r y a ł  
p o s ta n o w i l i śm y  z u ż y tk o w a ć  w sposób  n a s t ę p u j ą c y :  u  je
d n e g o  p ro s ięc ia  w y w o ła ć  c u k ro m o e z  z a p o m o c ą  f ł o r y d z y n y ;  
d ru g ie g o  poić  w y s k o k ie m ,  u t r z e c ie g o  w y w o ł a ć  w y n i s z c z a 
j ą c e  ro z w o ln ie n ie ,  c z w a r te g o  k a r m i ć  f ło ry d z y n ą ,  a  po tem  
w y s k o k ie m ,  a p ią te m u  p o p ro s tu  za sz c z e p ić  k iłę .

D a w k ę  f ł o r y d z y n y  o b l ic z a l i śm y  po 1 ,0  n a  k i lo  w a g i  
i r o z p u s z c z o n ą  w  3 0 — 4 0  c tm . s z e ś c ie n n y c h  w o d y  w p ro 
w a d z a l i ś m y  j ą  p ro s ięc iu  p r z y  p o m o c y  z g łę b n i k a  ż o łą d k o 
w ego. W  c ią g u  c z te re c h  d n i  p o s z u k iw a l i ś m y  c u k r u  w  m o 
czu ,  w y n ik i  j e d n a k  b y ły  u je m n e .  P o d o b n e  d o św ia d c z e n ie  
p o w tó r z y l i ś m y  n a  in n y c h  p ro s ię ta c h ,  a le  p r z y  u ż y c iu  tej 
s a m e j  d a w k i  f ł o r y d z y n y  i u  ty c h  o d c z y n  n a  c u k i e r  
pozosta ł  u j e m n y .  W s z y s t k o  to  w s k a z u je ,  że  n ie p o d o b n a  
w y w o ła ć  c u k r o m n c z u  u p r o s ią t  z a p o m o c ą  f ło ry d z y n y ,  a  k a r 
m ić  n ią  z w ie rz ę ta ,  j a k  to  ro b i ł  N  e i s s e r,  k t ó r y  n ie  k o n 
t r o lo w a ł  c u k r u  w m o c z u ,  j e s t  r z e c z ą  z u p e łn ie  z b y te c z n ą .  
O t r z y m a w s z y  w  ty m  k i e r u n k u  w y n i k i  u je m n e ,  z a b ra l i ś m y  
się do z a t r u w a n i a  z w ie rz ą t  w y s k o k ie m .  P r a g n ą c ,  z je d n e j  
s t r o n y  u n i k n ą ć  k w i k u  p ro s ię c ia  p r z y  n a jm n ie j s z e m  jego 
d o tk n ię c iu ,  a z d ru g ie j  s t r o n y  m a j ą c  n a  u w a d z e  d z ia ła n ie  
na  u k ł a d  n e r w o w y ,  o raz  n a  s k ł a d  k r w i ,  u s y p ia l i ś m y  z w ie 
rzę  za. k a ż d y m  r a z e m ,  b ą d ź  c z y s t y m  c h lo ro fo rm e m ,  b ą d ź  

| z m ie s z a n y m  po po ło w ie  z e te r e m ,  a  d o p ie ro  p o tem  w p r o 
w a d z a l i ś m y  g ię tk i  z g ł ę b n i k  ż o łą d k o w y  N r .  1 6 — 18 i p r z y  
p o m o cy  l e j k a  w le w a l i ś m y  w y s k o k .  M u s im y  z w ró c ić  tu ta j  
u w a g ę ,  iż z w ie rz ę ta  z k a ż d y m  n a s t ę p n y m  d n ie m  u s y p ia ły  
c o raz  t r u d n ie j ;  m y  zaś, o b a w ia ją c  się używa,ć z b y t  d u że j  
d a w k i  ch lo ro fo rm u ,  m u s ie l i ś m y  c a łą  m a n i p u ł a c y ę  p rz e p r o 
w a d z a ć  w  s ta n ie  p ó łs e n n y m  z w ie rzęc ia ,  do  czego  p o t r z e b a  
b y ło  2 — 3 p o m o c n ik ó w ,  g d y ż  t a k  w ie lk im  b y ł  o p ó r  z w ie 
rzęc ia ,  eo p r a w d a  —  n ie m y .

S a m ie c ,  w a ż ą c y  n a  p o c z ą tk u  d o ś w ia d c z e ń  5 k i l o g r a 
m ów , m ia ł  z a le d w ie  ‘2 4  d n i  w ie k u .  Cza.s, u ż y t y  n a  b a d a n ia  
w y n o s i ł  4 9  d n i ,  z k t ó r y c h  t r z y  zw ie rzę  p ozo s ta w a ło  bez 
w y s k o k u ,  w o b e c  g ro ź n y c h  o b ja w ó w  ze E t r o t i y  zd ro w ia  
i o b a w y  s t r a c e n i a  z w ie rzęc ia .  Z a t r u w a n i e  ro zp o czę l iśm y  od  
d a w e k  m a ły c h ,  m ia n o w ic ie  od  20  c. sz. 2 0 %  ro z c z y n u  w y 
sk o k u ,  S to p n io w o  p rz e sz l i śm y  do  4 0 %  w ó d k i  m o n o p o lo w e j ,  
p oczem  do w ó d k i  z a c z ę l i ś m y  d o d a w a ć  j e s z c z e  o l e j k u  fuz lo 



w e g o  w ilości 1 0 — 2 0 % ,  00 z w i e r z ę  o d u rz a ło  m o c n ie j  i s a m  
o k r e s  ta k i e g o  s t a n u  t r w a ł  z n a c z n ie  d łu że j .  W  k o ń c u  d o 
s z l iśm y  do  d a w e k  1 6 0 — 180  g rm .  4 0 %  w ó d k i  m o n o po lo w ej  
z d o d a tk i e m  o le jk u  fu z low eg o , k t ó r ą  p o d a w a l i ś m y  z w ie rz ę 
c iu  d w a  r a z y  d z ie n n ie ,  —  r a n o  i w iecz o rem . Z a  k a ż d y m  
r a z e m  po z a t r u c iu  ( z a t r u c i a  w  d a w k a c h  w y że j  p r z y to c z o 
n y c h  p ro w a d z i l i ś m y  w  c ią g u  t r z ech  tyg od n i) ’ z o s ta w ia l i śm y  
z w ie rz ę  w p ra c o w n i  p rzez  pół g o d z in y ,  a b y  p ic ie m  w o d y  
n ie  d o p u śc ić  zw ie rzę  do  r o z c i e ń c z e n ia  w y s k o k u .  S p o s t rz e 
g a l i ś m y  z a z w y c z a j  o k re s  p o d n ie c e n ia ,  w y r a ż a j ą c y  się p rzez  
u s t a w ic z n e  r u c h y ,  o c ie r a n ie  się j e d n e g o  p ro s ię c ia  o d ru g ie ,  
p o c z e m  z w ie rzę  z a c z y n a ło  p o t y k a ć  się i p r z e w r a c a ć ;  w te d y  
p rz e n o s i l i śm y  p ro s ię  do  z w y k łe g o  p o m ie sz c z e n ia  g d z ie  z a 
sy p ia ło .  P o  p r z e b u d z e n i u  się z w y k l e  z ja d a ło  o g r o m n ą  ilość 
p o ż y w ie n ia .  Je że l i  d o d a m y  do  teg o  op isu  chipyoforro , k t ó 
r e g o  u ż y w a ć  m u s ie l i ś m y  w  c ią g u  3 5  d n i ,  to sz e m a t  n a 
s z y c h  d o ś w ia d c z e ń ,  z d a je  się, b ęd z ie  z u p e łn y m .  Z b ie 
r a j ą c  c a łą  ilość w y s k o k u ,  w y p i te g o  p rze z  p r o s ię ,  s t w i e r 
d z a m y ,  iż w  c ią g u  4 6  d n i  u ż y to  4 8 5 0  c tm . sześć. 4 0 ° /0 
w ó d k i  m o n o p o lo w e j  i 4-75 c tm . s z e ś c ie n n y c h  o le jk u  fu 

z low ego .
Z w ie rz ę  ros ło  s z y b k o  i z k a ż d y m  d n i e m  p r z y b y w a ł o  

n a  w a d z e ;  d o ś w ia d c z e n ia  s t a w a ł y  się c o raz  t r u d n ie j s z e m u  
a k i e d y  j u ż  pod  k o n ie c  d o ś w ia d c z e ń  zaczę ło  c ię ż k o  n ie d o 
m a g a ć  (k a sze l ,  ro z w o ln ie n ie ,  b r a k  t r a w i e n ia ,  a p a t y a  i t. p.), 
n ie  p r z e s ta w a l i ś m y  p o d a w a ć  m u  w y s k o k u ,  lecz  w  m n ie j 
szej ilości.

D m a  18 k w ie tn i a  1 9 0 2  ro k u .  po .p o d a n iu  z w ie rz ę c iu  
6 0  c tm . sześć. 4 0 %  w ó d k i  m o n o p o lo w e j ,  z a sz c z e p i l i śm y  m u  
k r e w  z ch o re g o  n a  k i ł ę ' w  sposób  n a s t ę p u j ą c y :  C h o ry ,  k t ó 
re g o  k r e w  b y ła  u ż y tą ,  p r z e d s ta w ia ł  o b ra z  n ieu lec zo n e j  k i ł y ,
0 w y s y p c e  p ie rw o tn e j ,  k t ó r a  t r w a ł a  4 — 6 d n i .

W y k ą p a n o  go d z ie ń  p r z e d t e m  i po o b m y c i u  u p rze -  
d n ie m  p r z e g u b u  ło k c ie  w eg o  w a tą  w y ja ło w io n a ,  z a m a c z a n ą  
w w o d z ie  ró w n ie ż  w y ja ło w io n e j ,  a  n a s t ę p n ie  w  s p i r y tu s ie
1 e te rze ,  p r z y k r y t o  w y b r a n e  m ie js c e  j a ł o w ą  w a tą ;  n a s t ę 
p n ie  p o c h y lo n o  r ę k ę  c h o re g o  k u  d o ł o w i , b y  z w ię k s z y ć  
i lość k r w i  w  n a c z y n i a c h  o b w o d o w y c h ,  p oczem  n a ło żo n o  n a  
r a m ię  p o d w ią z k ę  z r ę c z n i k a .  N a ty c h m i a s t  w y r a ź n i e  w y s tą 
p i ły  ż y ły  s k ó r n e  w p r z e g u b ie  ł o k c io w y m .  S t r z y k a w k ą ,  w y 
j a ł o w i o n ą  w  a u to k la w ie ,  o p o je m n o ś c i  1 5  c tm . sześć, n a k ł u 
li śm y  j e d n ą  z ż y ł  i p o c ią g a ją c  l e k k o  t ło k ie m  s to p n io w o  n a 
p e łn ia l i ś m y  j a  k r w ią .  C h o r e m u  p o d a l i ś m y  ja ło w ą  w a tę  do 
u c iś n ię c ia  m ie js c a  u k łu c ia ,  r a m ię  u n ie ś l i śm y  k u  g ó rz e ,  a  t y m 
c z a se m  p o m o c n ik  u w a ln i a ł  j e  od u c i s k a j ą c e g o  r ę c z n ik a .  
K r e w  z e b r a n ą  w  sp o só b  p r z y to c z o n y  z a r a z  z a s t r z y k n ę l i ś m y  
do j a m y  b rz u s z n e j  p ro s ięc ia ,  u p rz e d n io  p r z y g o to w a n e g o  j a k  
n a le ż y  do  tego  ce lu .  W  p e w n y c h  p r z y p a d k a c h  b r a l i ś m y  
k r e w  d w u k r o t n i e :  z lew ej  i z p ra w e j  k o ń c z y n y  i w s t r z y  
k iw a l i ś m y  j ą  z p r a w e j  i z lew e j  s t r o n y  l in i i  ś r o d k o w e j .  
W  te n  sposób  w p r o w a d z i l i ś m y  z w ie rz ę c iu  3 0  cm . sz. k r w i  
k i l o w e j .

.W  c' pgu d w ó c h  m ie s ię c y  z w ie rzę  z n a jd o w a ło  s ię  p od  
n a s z ą  o b s e r w a c y ą ,  a le  —  n ie s te ty  —  n ie  m o g l i ś m y  s tw ie r 
d z ić  j a k i c h k o l w i e k  z m ia n  w  m ie j s c u  sz czep ien ia ,  a n i  zm ia n  
n a  sk ó rz e ,  g d z ie  w o b e c  n a d e r  n ie w ie lk ie j  u  te j r a s y  s zcze 
c in y  n a jm n ie j s z a  n ie p ra w id ło w o ś ć  n ie  m o g ła b y  u jś ć  nasze j  
u w ag i .

O t r z y m a w s z y  w y n i k i  u je m n e  p r z y  k a r m i e n i u  p ro s ią t  
f lo ry d z y n ą ,  p o s ta n o w i l i ś m y  i in n e  s z t u k i  z a t r u w a ć  w y s k o -
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k ,e m ,  a le  tu ta j  b y l i ś m y  m n ie j  szczęś l iw i .  J e d n o  p ro s ię  p a 
d ło  n a  o s t re  z a t r u c ie  w y s k o k o w e  j u ż  9 d n ia  d o ś w ia d c z e ń ,  
Dqsta.ło  ono  o le jk u  fu z lo w eg o  w 1 5 %  r o z c z y n ie  t y l k o  p rzez  
d w a  dn i.

T rz e c ie  p ro s ię  zg inęło , o ile się z d a je ,  w s k u t e k  w s t r z ą s u ,  
p o n ie w a ż  s t r a sz n ie  k w ic z a ło  p r z y  z a b ie g a c h  d o ś w ia d c z a l 
n y c h ,  k tó r e  w o b ec  o s ła b ie n ia  zw ią rz ę c ia  p r o w a d z i l i ś m y  bez  
u śp ie n ia .  O s ta tn ie  p ro s ię  p o s ta n o w i l i ś m y  p o d d a ć  szcz ep ien iu  
b ez  w s z e lk ic h  z a t ru w a l i .

„  S a m ic a  w ag i  3  k lg .  l i c z y ła  29  d n i  ż y c ia  i b y ła  s io 

s t r ą  s a m c a ,  u ż y te g o  do  w y że j  o p i s a n y c h  d o św ia d c z e ń .  Co
p r a w d a ,  s a m ic a  t a  d o s t a w a ła  t a k ż e  f lo ny dzy nę ,  a le  b e z s k u 
tecz n ie .  O t r z y m a w s z y  j a k  w y ż e j ,  1 5  cm . sz. k r w i  n i e l e c z a B  
n eg o  ch o re g o  n a  k i ł ę  o p ie rw o tn e j  w y s y p c e  p la m is te j  (ro- 
seola), k t ó r a  t r w a ł a  w s z y s tk ie g o  t r z y  d n i  —  k r e w ,  j a k  i po 
p rz ed n io ,  z a sz c z e p i l i śm y  do m in y  b rz u s z n e j .  O k o ło  3 ‘/ 2 m ie-  
s i ę c y  p ro s ię  z n a jd o w a ło  się p od  n a s z ą  o b s e r w a c y ą ,  a le  ż a 
d n y c h  o b ja w ó w  n a  s k ó rz e ,  a n i  n a  m ie j s c u  szczep ie  l i a  w y 
k r y ć  n ie  m o g l iśm y .

T y m  sp oso bem , p o m u n o  u ż y c ia  d w ó c h  n a je n e r g ic z n i e j -  
s z y c h  d la  u k ł a d u  n e rw o w e g o  j a d ó w :  w y s k o k u  i c h lo ro 
fo r m u ,  n ie  o t r z y m a l i ś m y  n i e s t e t y  w y n i k ó w  d o d a tn ic h .

W  k o ń c u  u w a ż a m  sobie  za  m i ły  o b o w ią z e k  z ło ży ć  n a  
te m  m ie j s c u  s e rd e c z n e  p o d z ię k o w a n ie ;  c z c ig o d n e m u  prof .  
T .  P a w ł o w s k i e m u  k i e r o w n ic tw o  w  w y k o n a n i u  n i 
n ie j sz e j  p r a c y ,  o raz  za  o d d a n ie  do  mego' ro z p o r z ą d z e n ia  
n i e t y lk o  m a t e r y a ł u  ż y w e g o ,  lecz i w s z y s tk ie g o ,  co b y ło  m 
p o t r z e b n e ,d o  p rz e p r o w a d z e n ia  b a d a ń .

Piśmiennictwo. 1) D a v a s s e :  Gaz. de Hópitaux. Paris 1845. Nr 
27, Ref. w Schm idts Jahrb. Leipzig 1845, 47 s. 300. 2) S p e r i n o :  La 
syphilisalion, tłom. z włoskiego Tresala. Paris, 1853 p. 27—28. p. Viert. 
f. Dermat. 1883, s. 352. 3) M a u n o u r y :  ref. Schmidts. Jahrb. Bd. 88, 
s. 193. 4) P u c h ę :  Leęons sur le chancre. Ricord. Paris 1860. 5 )H e r -  
l u r g :  ref. Schm idt Jahrb. Bd. 127. s. 85. 6) B a s s e t :  T ra .tś des ma- 
ladies yenśriennes par Rollet. Paris 1865, str. 47. 7) D e p a  u l :  Gaz. 
m ed de Paris ;lh67, 3 ser. X X II. p. 445 8) F o u r n i e r :  Gaz. med. de 
P aris 1867, 3 ser. XXII. p. 446. 6) R i c o r d i  i D e l l ’ A c ą u a :  Sulla 
transm issib ilila della sifiliie  dali om nes ai bruti. Milano 1867, p. 29 p. 
Vierteljahr. f. Dermat. 1883 s. 351. Ili) B r a n d l e y :  Transactiou of 
the Bntish  Med. Association 1871, Aug. ref. Arch. f. Dermatol. 1872,
IV s. 138. 12) K l e b s :  AUgemeine med. pGentral. Zeitg., Berlin 1878, 
XLVII, s. 1165— 1157; Arch. f. experim . Pathol. u. Pharm acol., Bd. 10, 
1879, s. 161—221. 13) I l a e n s e l :  Arch. f. Ophtalm. Berlin 1881, Bd. 
27jł_3 Abtheil. s. 93—100. 14) M a r t i n e a u  i H a m o n i e :  Gaz. med. de 
Paris 1882, Nr. 37, s. 4-64. L ’Union m śd. Paris 1882, 3 ser XXXIV, p. 
398—403. 15) R & ib a te l i B l a n c :  Lyon. med. 2882, Nr. 39 p. 41 — 46. 
16) S i g m u n d :  Deutsche Klinik. Berlin. 1851,111, Nr. 17, s. 181. Wie
ner med. Wochenschr. 1851, I Nr. 4 s. 49. 17) N e u m a n :  Wiener 
med. Wochenschr. 1883, Bd, 33, s. 2 09 ,243 . 18) B a y e r :  Wiener med. 
Wochenschr. 188.3, Bd. 33 s. 245. 19) B a y e r :  Wiener med. Blatter 
1883, VI s. 605. 20) Z e i s s ) :  Lehrbuch d. Syphilis, IV Aufl Stuttgart. 
1882. s. 305. 21) D o h Muncb1, med. W ochenschr. 1897 Nr. 41.
22) A d r i a n :  Arch. f. Derinat. 1899. Bd. 47 s. 163.’  23) H i i g e l
i H o l z l i a u s e r :  Arch. f. Dermat. 1900. Bd. 51. s. 225. if'24) B r i e -  
g e n  i U h l e n h u t :  p. Arch. f. Derm. 1902. Bd. 59. 2 Heft, str. 170.
25) N e i s s e r :  Arch. f. Dermat. 1902, Bd. 52. str. 168, 170. 26) O g-
s t o n :  Journ al de Chirurg. 1842; cyt. Saryn. Wpływ wyskoku na roz
w ijający  się ustrój. 1902, rozpr. Petersburg. 27) K n i j p e r :  Ibid. 
28) H e m m o n d :  Wojenno med. Źurnał 1874, t. 121. 29) R a b u t e a u :  
Podręcznik toksykologii, ułoż, według R abuteau  »E lem ents de toxicol« 
pod red. Pelikana. 1878. 30) O b e r t h o n :  Bullet. mśd, 1895. p. 805. 
31) P o h l :  Prager med. W ochenschr. 1895 Nr. 40. 32), F r i e d m a n n :  
»M atieriaIy dla m iczen ja sudby ałkogola w organizm ie żywot<, dissert. 
1901 St. Petersburg. 33) D o y e n :  Arch. de Physiologie 1885, p. 179. 
34) T h o m a s :  Arch, f. experim. Pathol. u. Pharm akol. 1893. Bd. 32, 
s. 38. 35) Y a l a g u s s a  i R a n e l l e t t i :  cyt. według. Laitinena, s. 10.
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36) A b b o t .  The Journal of. expaj-ira. medicine 1896, sir. 3. 87) De- 
E j i a r d e :  Annal. de w natitul Pasleur 1897. 1. XI p. 837. 3$) B e h r i n g :  
Zritsohr. f. Higiene, 1893, Bd. 9, s; .413. 39) ' L t i b a r s c h :  Zeitscb. f.
klin. Medicin 1891. Bd. 19, s. 360. 10) F o d o r :  Cenlralbl. f. Bakter.
1895, Bd. lM  s. 255. 11) L o e v y  i R i C b U i r :  D. utsch. med. Wo
chenschr. 1895. Nr. 33, s. 526. 42) S t r a u s s :  Zeitschr. f. klin. MeWM
1896. Bd. 32, s. 3'17. 43) K a r f u n k e l :  Zeitschr. f Hygiene 1899, Bd. 
35, str. 153. 44) G o 1 d b e r g slzw iestja Wojenno-Med. Akaćhemii< 
1900 str. 233. Petersburg.

 -------

IV. W y c i ą g i .

P i l c z .  L e c z e n ie  u m y s ło w o - e h o r y c h  w  d o m o w e j o p ie c e .
( Wiener klin. WoTkeifśd/irift, N r. 48 , 1903). Celom tej rozpraw y 
je s t  podanie lekarzów i praktykow i kilim  w skazów ek, um ożliwiają^ * 
cyćh z jedn ej strońy zatrzym anie niektórych umysłowo chorych 
w domu, a z drugiej strony oszczędzeliie r o d z im i  pfż^kTej pod k a 
żdym w zględem  ńiyśli oddan ia takiego 'chorego do zak ład u  ob łąk a
nych. W śród obfitej m nogości najrozm aitszych  objawów, w ystępu ją

cy ch  u um ysłow o efforyeh, a zm uszających  lekarzu  domowego do 
czynnego w k raczan ia , zasłu gu je  na szczególn iejszą uw agę bezsen
ność. B y  więc' rfre^iść po om acku, podaje  au tor jedyn ie  w ypróbo
wane sTodki, na których os?e.h?#staw ia w o d n i k  c l i ł o  r a i  u ,  sp ro 
w ad z a jąc y * w daw kach  2 — 3 grm. spokojn jj śeh ; niższych daw ek 
nie należy używać, n astąp i bowiem w prośt przeciw ny sk u tek , mia- 
nowioie stan  podniecenia; wyższe z a s  daw ki sprow ad za ją , nierzmjlco 
zapad. P o d aje  się ten lek albo przeSa usta] lub w lewatyw ie, nigdy 
jed n ak  podskórnie. Z przeciw w skazań wspom nieć nalepy wady se r
cowe, atsżczególniej n iedom ogi m ięśnia sercow ego, szal opilcży’ i -cjęzki 
stan  chorych gorącżlm jąSych . D rugim  również bardzo  dobrym  środ 
kiem -mffennym je s t  p a r a ł  d e ‘b y  d , który w dfiwkalćh 5 grm . ni- 
g d j  n ieJzaw odziU pom im o szybkiego przyzw yczajenia się  ustro ju  do 
leku, m ożna śm iało dojść* do 10 grm ., B a s a m i n aw et'jd szcze  wyżej 
bez sziiody d la *ch orego . Jjik o  pcrficSajJey przykład nieszkodliwo- 
ści paraldehydu  naw et w w ielkich dam kach nadm ienia autor, że 
w w iedeńskim  zakhrdzn? dla um ysłow o chorych podano dwom cho
ry m .'50 grm . zam iąst 5 grm .; jedyny  sku tek  był ten, |#e cłfory spal 
24 godzin. B yłby  to istotn ie idealny środek , gdybyś nie je g o  prz-^l 
kry, niczem zapraw ić się  nie dający  sm ak, i nieznośny zapach, 
udziela jący  się także  wj dyehanem u pow-iStrzu: n ajlepszy  je s ^ z e  jó lt  
sposób podaw ania w piwie lub w inili N arów ni mniej więcej z p a r
aldehydem  sto i w o d n i k  a m y l o w y ,  a z nowszych h e d o n a l  
w 2-cb gram owych daw kach. Wszy stk ie  te wyżSśj wj m ienione prże- 
tw ory m a ją  dziwny sm ak , d latego  też nie m ogą być podaw ane cho
rem u bez je g o  w iedzy; wolnym od M ego je s t  s u l f o n a l ,  który 
w daw kach  1— 2 grm . (pod postacią soli n dtch leb  lub do potraw*) 
niew ątpliw ie sprow adza po 2-cb godzin,ich (sen, w ystępujący  jeszcze 
w ła iąg u  następnych 24  godzin z powodu długiego w sysan ia po
zostałych resztek  leku. Przy dłnższem  więc i nieostrożnem  stoso
waniu su lfonalu  n astępu je  działanie1 źbiorowe, sp ro w ad za jące1 często
kroć ze jście  śm iertelne: po jaw ia  się  bezmocz, lub mocz przybiera 
barw ę brunatno-różow ‘ą', śp iączka i śm ierć  —  objaw y, których po
śre d n ią  przyczyną byw a zaparcie  sto lcaB H u lfo n a lu  nie należy wiij&l 
używ ać dłużej nad 1— 2 tygodni, przyuzeńi ja k  n ajskru pu latn ie j na
leży zw alczać zaparcie  stolca. N a  w zm ian k ę 'je szcze  zasłu gu je  w e- 
r o n a l  (0 '5 0 — 1*0), podczas gdy t r i o n a l  posiada jedyn ie  wady 
sulfonalu. C ałego zresz tą  szeregu  innych środków  nasennych, ja k  
s o m n a l ,  u r e t a n  , J c l i  1 o r  a l  a m i d i t. d. należy się  w ystrzegać; 
to sam o także  tyczy się  i nowego b r o m i d i a ,  co do którego nio 
m ożna postaw ić ani w skazań , ani przeciw w skazali. W stan ach  zaś 
podniecenia —  obok zabigg^iw wodoleczniczych o d d a ją  jeszcze  
przetw ory b r o m u  n ajlepsze  (usługi, chorzy zaś, którzy po brom ie 
ok azu ją  w ysypkę, bardzo dobrzy1 znoszą b r o m  i p i n  ę, w przypad
kach  n atom iast trw ogi i lęku dobrze dz ia ła ją  przetw ory m a k o w c a .

B ardzo  ujem nie działa na przebieg choroby um ysłowej nie
praw idłow e funkcyonołV,anie przew odu pokarm ow ego; zd arza ją  się 
często przypadki, \rv których  pogorszenie n astęp u je  po zaparciu, sto lca : 
tu ta j więc kalom ol łąjizpie z wlewaniami, czopki glicerynow e spro
w adzają znów równow agę w ustro ju .

D rugim  bardzo często się  zd arzającym  objaw em  u umysłowo 
chorych je s t  n ieprzyjm ow anie pokarm ów  (siłioplwbm), k tóre, —  po 
bezskutecznych, a  w krótkich  pdsijępacli czasu w ykonanych próbąch 
podaw ania c h o E in i  pokarm ów  w prpst do ust, —  zm usza of.oezenię, 
do pod jęcia sztucznego żywienia. W tak ich  razach  uie najeży.; d łu
żej zw lekać nad 3 — 4 dni; po upływ ie^bow iem  tego czasu ogólny 
zapad  sił szybko się  w zm aga, a  pow tóre —  w ytw arzają się w żo

łądku  i k iszkach  zm ian y ,.,k tóre  uniem ożliw iają traw ienie. .Sewni- 
kiem  więc, w prowadzonym  najlepie j przez nos, w lew a się  po czą
tkow o w kilku  poręy-ach płyn, sk ład a jący  się  z jed n ego  litra  aoie- 
plego lffle k a j ii ja j,  JO— 40 dgrui. tartego  m ięsa, nieco soli z do
datk iem  jak ie g o ś  przetw oru odżywczego (plasm on i t. p.). Inne 
wreszjcie objaw y, ja k  napady padaczkow e, odleżyny i t. d. zw alcza 
się znanymi środ kam i i sposob am i, bądżto w edług ogólnie p rzy ję 
tych zasad  Chirurgii, bądź też'* nabiegam i wodoleczniczymi.

N a je d n ą  okoliczn ość należy tó^szoźe^ zwrócić uw agę. W  przy
padkach  niezw ykłego podniecenia lub u chorych szałow ych, lub w re
szcie tam , gdzie idzie o przew iezienie n iespokojnego chorego, .-zna
kom icie działa JJyoscimini muridtycum w daw kach 0-0005— OOOl; 
środek  ten dz ia ła podobnie ja k  knrarą, p o raża  cały  u k ład  m ię
śniowy, sku tk iem  czego chory natychm iast się u sp o k a ja  i je s t  ja k b ji  
odurzony. S tan  taki trw a kilką»igodzin. Z inny.ch środków  należy 
się  w ystrzegać kokainy (przy wyrywaniu zęb ó w );*m ogące j wywołać 
rak zw. stalM.Sm£pilei>licws; dalej rozpow szechnionego tak  bardzo le
czenia przeęiwkiłow ogp, jak o  rzekom ego w skazan ia przyczynowego, 
lub też ,rozweselońia chorego na um yśle —  w szystkich  zabiegów  m o
gących p o c ią g n ąc izą  so b ą  w prost stany m auiakalrą j; przeciw nie za 
f a s a d ę  należy uw ażać możliwy spokój i usunięcie w szystkich  bodź
ców, działa jących  ną^zinysły.

D r. Pisek  .(Iy-aków -Podgórze),
T a m m a n  i . . C h ł o p i n .  Wpływ ciśnienia wysokich sto

pni na drobnoustroje. \JĘiestnik' o^zozestwiennoj higieny, su- 
diebnoj i firęikticzeskoj mediciny, 1903, sierpień). Tam m an i ®hło- 
pin w ykonali szereg, dośw iadczeń dla zbadania wpływu w ysokiego 
ciśn ienia ua w łasnojgi biologiczne drobnoustrojów . U m ieszczając 
czyste hodowle bulionowe różnych drobnoustro jów  w przyrządzie, 
w którym  można było dowolnie zw iększać .ciśn ienie do 2 0 0 0 —  
30(1)0 klgr. na 1 e tu i.2, więc do 1,9*>6— 2,9.04 atm osfer, p izyszli 
autorow ie do pr^ekonąoia, że ciśnienie, w ynoszące 2.000 klgr. i dzia
ła jące  4  godziny przy ciepłocie, 36°, w y w in ą  przygn ęb ia jący  wpływ 
na drobnoustro je. D zia lan ig j to w yraża się  w opóźnieniu rozw oju 
drobnoustro jów  na pożywkach, w obniżeniu ich jadow itości, u n ie
których .zaś gatunków  w osłabieniu dowolnej ruchom ości; żaden 
ze zbadanych .diobnoustrojów  nic zginął w tych w arunkach. Podo
bne działanie w ysokiego ciśn ienia w ystępow ało je szcze  popraw niej, 
gdy drobnoustro je  zostaw ały  pod jego  wpływem w ciągu  dłuższego 
czasu np. do 4  dob. C iśnienie, w ynoszące 3i 00  k lgr. na 1 ctm 
sprowadzano oprócz tego u drobnoustrojów  zupełną lub częściową 
u tra tę  w łasności rozw oju n a agarze  i żelatynie.

Witold Orłowski (P tb g .).
D r. S p e r k .  O t r z y m y w a n ie  i  z a b e z p ie c z e n ie  m ie lc a .  

{'Jahrbuch f i ir  K-mderheilkundei ,1.904, H. 1). W  m yśl za sad  hi
gieny i techniki m leczarsk ie j m leko przedaiżne ja k o  „pok arm  -ose
sk ó w * winno być sporządzone na następu jących  za sad ach : 1. W y
hodow anie zdro.wyoh krów , wolnych od gruźlicy, pochodzących 
z zdrowych szczepów. 2. O dosobnianie cieląt zbadanych prób ą tu 
berkulinow ą, jak o  wolnych od perlicy (gasad a  B an ga). . 3. W y k lu 
czenie ra s  krówn k tóre  łatw o po d p ad a ją  gruźlicy  i s ą  m ało od
porne. 4. Chów krów w korzystnych  w arun kach  higienicznych 
(dobre żywienie, dużo ruchu, obory ja sn e  i pow ietrzne). 5. Osta- 

KeCzne postaw ienie bydła w oborach  po pow tórnej próbie tu b e rk u 
linowej i ldinjcznem  zbadaniu stanu zdrowia. 6. L e k a rsk a  kon
tro la bydła i obór w krótkich  przerw ach czasu. 7. W ykluczenie 
w yłącznie suchej p.aSzy (gdyż to je s t  n ienaturalne, drogie i d la  j a 
kości i ilości m leka s'zkodliw.e). 8. W zbronien ie podaw ania pożywień 
ferm en tu jący  cli. 9. Podaw anie sian a  z łą k  raeyonalnie upraw ianych 
i doborow ą m ieszaniną*-traw  zasianych. 10 i 11 Do paszy  dodaw ać 
ziem niaki, owies, buraki, ryż. 12. T ro sk a  o dobrą wodę do napa- 
jań . 13. K arm ien ie po podoju. 14. Osobne ubikacye do do jen ia 
o ścianach  gładkich, daj^cyteh się  łatw o oczyścić. 15. M #cie w y
mion w o d ą c ie p łą  i w ytarcie czystą szm atą wełnianą. 16. P rzed  
podojem  dffjarki m ają  się  przebrać w osobne świeże i cayste  u b ra
nia i nmyę ręce. 17. Z estrzyk ać  p ierw szą c zę śc i m leka, a  dopiero 
n astępn e zbierać, jak o  m leko osesków . 18. M leko daw ać do skopca 
o p a tr z n e g o  w łosianem  sitem  i ze skopców  bezzw łocznie zlew ać 
krótkiem i ruram i do zbiornika, um ieszczonego w zimnej p rzestrze
ni, gdzie mliijkoHjsię cedzi, względnie centnyfuguje. T a k  oczy
szczone m leko m a byjć natychm iast oziębione, zlane do dzbanów, 
plom bowane i odeiglrajp do kontroli. T u  sporządza się  m leko d ia  
osesków  wedle przepisów  lekarsk ich , stosow nie do specyalnego 
przeznaczenia, lub też  napełniane w pojedyncze, flaszk i i wedle po
trzeby pa^tenr.yzowane, w yjaław iane lub surow e, roznoszone do do
mów, gdzie w ystarczy ju ż  ogrzan ie do tem peratury  36°, by było 
odpowiednie (lo użycia. D r. Bolesław Komorowski.

R a t n e r .  M arskość wątroby żylna, niepowikłana z p u 
chliną brzuszną. (.R usskij U racz  1903, N r. 45). R . opisu je



1 5 2 PRZ EG L Ą D  LEKARSKI.

przypadek  z petersbu rsk ie j kliniki le k a r s k ie j , odnoszący się do 
zanikow ej m arskości w ątroby; za słu gu je  on na uw agę pod tym
względem , że nie był pow ikłany z puchliną] brzuszną, jak ko lw iek  
schorzenie trw ało preyuajm nioj 9— 10 lat. O koliczhość ta za leżała 
od nadzw yczajnego rozw oju żył podskórnych brzucha; od pachw in 
do w yrostk a m ieczykow atego m ostka w yraźnie zaznaczone były dwa 
w ężykow ate, podłużne, sinaw e sznury żylne grubości gęsiego pióra 
lub m ałego palca lęk i. Żyły te łączyły się  z uk łaaem  żf'Jy brzu
sznej przez pośrednictw o żył udowych, z ogólnym zaś układem
krwionośnym  za pom ocą żył sutkow ych wewnętrznych. Zylakow a- 
tem u rozszerzeniu  uległy pow ierzchow ne żyły ptidbrzuszne i żyły, 
idące  wyżej w k ierun ku  do żył wewnętrznych sutków, N ależy przy
pu szczać , że oprócz tych naczyń w idzialnych rozszerzeniu uległy 
i naczynia głębokie. W tym więc przypadku  utworzyły raję sam o
istn ie  te sam e w arunki, k tóre  m iał na myśli prof. Talina, po leca jąc  
sw o ją m etodę operacy jn ą. Witold Orlotciski, (P tbg.).

Y i l l a r e t .  C zy  z a p a l e n i e  k i s z k i  ś l e p e j  w y s t ę p u j e  (lziś 
c z ę ś c i e j ,  n i ż  d a w n i e j ?  (Deutsche med. W vm en& hrifrM i. 1,
1904). Ź urzędow ych spraw ozdań  o ruchu chorfC.h w arm ii n ie
m ieckiej w ciągu  ostatn ich  27 lat w ykazuje autor, że od roku
1873/4  do 1900/1 cierpien ia w ątroby zm niejszyły  się  o 64-2°/0;
cierpien ia żo łądka o 7 9 '9 °/0, a  zapalen ie otrzew nej zm niejszyło się
0 70-2% ; n atom iast zapalen ie okątnicze doznało przyrostu  o lO 11̂  
W edług V illa re ta  przyrost ten odbył się  kosztem  m ylnie .rozpo
znanych cierpień w ątroby i żo łądka, a d aw n ie jsza  zapalen ia otrze
wnej w arm ii były po najw iekfflej częśKi nastę"pstwem zapalen ia 
okątniczego, które dziś Cżęśmej, bo wcześniej i lepiej bywa rozpo
znane. C horoba zaś ta  w łaściw ie je s t  dziś rzadszą, gdyż z tej sa 
mej s ta ty sty k i w ynika, że w szystkie cztery wyżej przytoczone cho
roby razem  ró w n ieżłśię  zm niejszyły  o 4 4 '5 °/0, a,r»vlęc nie zapalenie 
kątn icy  sta ło  się  częstszem , lecz lekarze wyuczyli się je  wcześniej
1 lepiej rozpoznaw ać. M niem anie zaś, że rozpow szechnione dziś użycie 
naczyń em aliow anych do gotow ania, z których  kaw ałeczki dostaw szy 
się  do potraw  i z niemi do w yrostka robaczkow ego, w yw ołują tak  często 
dziś rozpoznaw ane zapalen ie kąttiićy , je s t  w ierutną b ajką . Dr. Fels.

B o ł d y r e w .  P r ó b a  u o d p o r n i e n i a  c z ł o w i e k a  z a p o m o c ą  
t o k s y n y  b ło n i c z e j  i  c z y n n e  u o d p o r n i e n i e  w o g ó le .W K « j j£*7 
Wrdcz N r. 39, 1904). J a k  wiadomo, ro d ak  nasz, D zierżgow śki, 
w ykazał na sam ym  sobie, że toksyn ą błoniczą m ożna wywołać 
u człow ieka czynną odporność przeciw ko błonicy, na tyle w ysoką, że 
u stró j znosi bezkarn ie ogrom ne ilości toksyny; jednocześnie w yka
zał on, że toksyn a błonicza może być w pewnych w arunkach dla 
człow ieka wogóle nieszkodliw ą. P oszukiw an ia Bołdyrew a stanow ią 
dalszy ciąg  p racy  D zierżgow skiego i m a ją  na celu rozw iązać py ta
nia o m ożliw ości uodpornienia człow ieka nader nniłemi dawkam i 
toksyny. W  tym celu B . w strzykiw ał sobie pod skórę  dolnej i gór
nej kończyny, oraz brzucha, toksynę, zacząw szy od ‘/ioooo n ajm n ie j
szej daw ki śm iertelnej dla . świnki m orskiej i stopniowo daw kę pod
nosił; n ajw yższa d aw ka w ynosiła 8/i0 najm n iejszej daw ki, śm iertel
nej d la świnki. W strzyk iw ania B . przeprow adzał na możliwie w ięk
szej przestrzen i ciała , op iera jąc  się  na wynikach dośw iadczeń na 
koniach, które w ykazały, że podobne postępow anie przysp iesza po
w stanie odporności, sprow adza znacznie w yższy je j stopień, w ym aga 
znacznie m niejszej ilości toksyny d la otrzym ania tegoż stopn ia od
porności, je s t  o wiele tańszem , niż sposób w strzykiw ania na o g ra
niczonej p rz e strz e n i; w reszcie, pierw szym  sposobem  m ożna o sią
gn ąć w ysoki stopień odporności praw ie u 60,’/„ koni, w tenczas gdy 
drugim  zaledw ie w 35»%- W strzyk iw ania wywoływały po 6 — 12 go
dzinach m iejscow e przekrw ien ie i słaby ból; w iększe daw ki daw ały 
niew ielkie nacieczenia, które zn ikały  po 1— 2 dobach. B. w strzy
kiw ał sobie ze 36 razy po 5,0 n ajm niejszej dawki, śm iertelnej dla 
św inki m orskiej. W yniki były bardzo dodatn ie : w u stro ju  utw o
rzy ła  się znaczna ilość antytoksyny. C iepłota przez cały  czas zo
staw ała  praw idłow ą; żadnych zaburzeń  ze strony narżądów  wewnę
trznych nie było. N a  podstaw ie tego dośw iadczenia B . dochodzi do 
w niosku, że m etoda uczynnego uodporniania może uchronić czło
w ieka od zakażen ia. Witold Orłowski (P tb g .).

E w a l d .  Gtuzy k i s z e k  w  le w e j  o k o l i c y  b io d r o w e j .  (Beri. 
klin. Wochenschr., N r. 48  i 49, 1903). A u tor w swej piatay oma-] 
wia jedyn ie  guzy, w ychodzące z k iszk i w ścrełem tego słow a zn a
czeniu lub otrzew nej, nie uw zględniając zupełnie nowotworów, m a
jący ch  za punkt w yjścia  narządy rodne z przydatkam i, pęcherz 
moczowy lub w reszcie gruczoł krokowy. To m a jąc  na o k u ,  należy 
najp ierw  w spom nieć o m acalnych bulwowatyfeh lub w alcowatych gu 
zach, pojaw iających  się w głębi okolicy biodrowej, wzdłuż m ięśnia 
biodrowo-lędźwiowego. Przy rozpoznaniu trzefia się  mieć na baczności, 
by d a jącego  się  w ym acać brzegu m ięśnia biodrowo-lędźwiowego, lub 
skurczonego je lita  esow atego nie wziąć m ylnie za guz lub nowo
twór, zw łaszcza u osobników  w ychudłych i wycieńczonych. Podobne

skurczen ia  zn ik ają  po gorących  okłarTach lub tak ich że kąp ie lach ; 
w przepadkach  zaś upartych  założone czopki z wilczej jagod y  łą 
cznie z m akowcem  w yjaśn ia ją  sytuacyę. N ad ym an ia kiszk i pow ie
trzem  nie'.prow adzą zazw yczaj do celu. N ajczęściej lnSżha n apotkać 
w kształcre guzów stw ardniało m asy kulowe, w ypełniająeeD elito eso- 
w ato; rozpoznanie nie przedstaw ia w ielkich trudności 'ju ż  z tego 
względu, żo m asy  to doehocTzą aż do k isjjti p roste j, gdzie je  bez
pośrednio palcem  wybiuklójmożna. C zasam i byw ają tak  zbite i tw arde, 
ż S s t a w ia ją  opór w szelkim  środkom  rozw alniającym , u lega jgę  je d y 
nie ręce lub w ysokim  wlewaniom. A nalogiczn ie zachow ują się k a 
m ienie jelitow e, żółciowo lub połknięte c iaia  obce, za trzym u jące  się 
n ierzadko w pętli e s o w a te j ;— ścisłe wyw iady (w k ierun ku  leków , 
zażywanyćTi w ostatn ich  czasach , lub potraw  obfitujących w wapno 
albo m agn ezję ) w yśw ietlaj j  praw dę. W ięcej trudności w rozpozna
niu p rzed staw ia ją  trw ale guzy w je lic ie  esow utem , w tgżczególności 
rak i, sp row adzające  w swych początkach  objaw y ogólne, ja k  lekk ie 
zaburzenia w oddaw aniu sto lca  naprzem iau z w odnistą b iegunką 
i p arc iem , a co n a jw ażn ie jsza , że w szystkie środki śc ią g a ją c e  luli 
narkotyczne, stosow ano w jak ikolw iokbądź sposób, pozosta ją  bez 
wpływu. C zasam i k a ł ząw iera w prawdzie sk rzep ią  krew  lu b H sk listy  

Jmuz; innym je d n ak  razem  przedstaw ia się  zupełnie praw idłowo, d la 
tego też przy najlżojszem  podejrzen iu  na nowotwór należy przed
sięw ziąć Iffijiłe poszukiw anie krwi w ka le  tak  drogą drobnowidową, 
ja k  i chem iczną. Oczyw ista rzecz, że jeżeli nowotwór je s t  w o k re 
sie ro zpad li, wówczas w ydostają  się  na zew nątrz jego  cząstk i wraz 
z wimrazą ilością krwi. W  p rzy p ad k ach , w których nowotwór je s t  
mały, rozpoznanie Tgljiem  sta je  się niemożliwe, ł a k n i e i ^ S e s t  dobre, 
wymiotów i Boleści b rąk ; sta le  atoli opadanie wagi ciała, d la  k tó 
rego niem a żadnych uchwytnych przyczyn, m n iejsza lub w iększa 
n ied o k rew n o śg  lekki obrzęk skóry , spoięgo w aua czynność seYca przy  
drobnej stosunkow o okolieznpsm, powinny być w takich  razach  p rze 
strogą, k tórej pom inąć nie wolno. W  drugiej cześSf sw eiftiraŁy uw zglę
dnia E w ald  spraw y zapalne, raczące się  w sąsiedztw ie je lita  esow a
tego, w postaci otorbionycli wypocin. E ty o lo g ia  tych S ierpień  je s t  
dotychczas n iew yjaśnioną: czasam i są  następstw em  ostrych  lub prze
w lekłych zm ian jelitow ych pochodzenia gruźliczego, kiłow ego lub 
w reszcie nowotworowego, przechodzących na otrzew nę i tw orzących m iej- 

H :ow e zapalen ie otrzew nej —  analogicznie, j a k  to ^  dzieje w przy
padkach  zapaleń  okolokątniczych. D r. Pisek  (Podgórze-K raków ).

K a t a r y n o  w. L a s e c z n i k  S l n g a ,  j a k o  p r z y c z y n a  b i e 
g u n k i  k r w a w e j .  (RussWj^ Ifm cz, 1903, N r. 41). K . w ykonał 
w berlińsk im  in stytucie  higienicznym  ^ r e g  dośw iadczeń na k ró li
kach, karm iąc  je  hodowlą p rą tk a  Sh igi, w celu w yw ołania zm ian, 
cechujących  b iegunkę krw aw ą. K ró lik i ginęiy tylko w tenczas, gdy 
uprzednio zobojętniony był sok  żołądkow y, zw łaszcza je.lli kró lik  
był głodzony w Ciągu d o b j j  je lita  tych zw ierząt nie w ykazyw ały 
jed n ak  w tych w arunkach  praw ie żadnych zm ian anatom iczno-pa- 
tologicznych. Pew niejsze wyniki z tych dośw iadczeń otrzym yw ał K . , 
zw łaszcza na k ró likach  głodzonych, gdy oprócz ' zobojętn ienia soku 
żołądkow ego w strzykiw ał do jam y  brzusznej nalew kę m akow ca ; 
kró lik  na 5 dzień dostaw ał b iegunki, k tó ra  po 3 dui.ąeh staw ała  
się  krw aw ą, a  na 9 dzień ginął. Sek cy a w ykazyw ała* zm iany w ła
ściwe pierw szem u okresow i czerwonki, m ianow icie stw ierdzano zwy
kle przekrw ienie i obrzęk błony śluzow ej kiszk i gru b e j, ogn iska 
wypociny w łóknikow ej, liczne w ynaczynienia w błonie śluzow ej i pod- 
śluzow ej, pow ierzchow ne owrzodzenia, śluz i krew  w dolnym  od
cinku kiszk i p roste j. N a  podstaw ie tych dośw iadcani i wniosków, 
wysnutych z piśm iennictw a, przyłącza się au tor do p o g ląd u f^ a il-  
larda, że jjłaseczn ik  S h i g i  je s t  przyczynią b iegunki krw aw ej s t ie f  
um iarkow anych, postacie  za ś pełzakow e biegunki są  włgści\vos'cią 
stron  zw rotnikow ych. Witold Orłowski (P tb g).

Z a r c y n .  L e c z e n i e  r w y  k u l s z o w e j  s t r y c h n i n ą .  (R ussk ij 
Wracz, 1902 , N r. 41). A u tor spraw dził w 9 przy pad kach  uporczy

wej rwy kulszow ej leczenie strychniną, polecone przez Ozawowa; 
używał on azotlłnu strychniny w daw ce 0 ’001 do w strzykiw ań pod
skórnych] W yniki były zfichęcające : w 4 przypadkach  objaw y cho
robowe znikły zupełn ie1 i bardzo szy b k o ; w 3 n astąp iło  znaczne 
polepszenie; w 8-ym przypadku  rw a ltnlszow a u stąp iła , tow arzyszący 

[ffiiś je j postrzał, pozostał bez zm iany. Witold Orłowski (P tb g .).
F r o m h e r z .  J a k  m o ż n a  ż y ć  w  E g i p c i e ?  (Mitnch. med. 

Wochenschrift N r. 46, 1903). Suchy, równom iernie ciepły  k lim at 
egipsk i je s t  bardzo k o rz /stn y  d la chorych n a n iektóre postacie  
gruźlicy  i na zapalen ie nerek, lecz dla w yzdrow ienia i po lepszenia 
w ym agany je s t  pobyt przez dwa la ta , a słyszy  się  wszędzie, że po
byt w E g ip c ie  m a kosztow ać 3 5 — 50 kor. dziennie. Otóż kto je -  
dzie do E g ip tu , by zwiedzić w szelkie osobliw ości tego k ra ju , n ie  
zn ając ję zy k a  krajow ego, ten nie lnóże un ikn ąć w szelkiego n a trę 
ctw a i przesadnych  cen, a  tem  sam em  rzeczyw iście potrzebow ać 
będzie 3 5 — 50 kor. dziennie. Inaczej rzecz się  m a, gdy chory przy-
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jeżd żą  dla ku racy i. W  pierw szorzędnych hotelach ifrycis ko sztu je  
również 25 kor. dziennie, w m niejszych  i peusyonataeh , odpowia
dających  kom fortem  zwykłym  m iejscom  kąpielow ym , m o m  żyć po
cząwszy od 8 kor. dziennie. U w zględniając  je d n ak  kosztow ną po
dróż i w ydatki aż do przybycia doRJelu, to p ^ e i d ż  tylko człowiek 
zam ożnego stanu średn iego podoła tym w ydatkom . To też k rótszy  
pobyt w ypada o w iele drożej, niż pobyt w zw ykłych m ie jscach  k ą
pielowych, lecz suchotnikow i, którem u pow ietrze w ilgotne lub m gli
ste  szkodzi, lub cierpiącem u n a podostre  zapalen ie nerek, powinien 
lekarz wyłuszczyć, że tylko ku raeya, trw ająca  ro k  lub k ilk a  lat 
da je  widoki w yzdrowienia, a  d la d łu ^ że g o  pobytu w arto p o n i e ^  
w ydatki na kosztow ną i d łuższą podróż. M im o że w nowszych 
podręcznikach  spotykam y ostrzeżenia przed letnim i upałam i i bu-' 
rzam i z pustyni, to przecież d e p łe  lato  dla chorych je s t  bardzo 
korzystne. W iatr z pustyni, cham sin, w ieje tylko przez 2 — 3 dni 
m iędzy końcem  m arca  a  początki&m m aja i trw a tylko k ilk a  go
dzin dziennie; pfttez ten ((Sas należy suchotników  skłonnych do 
krw otoków  trzym ać w łóżku ; z resz tą  cham sin nie wywiera żadnych 
wpływów szkodliw ych d la S t r o ju .  U pały  letnie nie są  tak  nie
znośne, j a l ^ i ę  zw ykle m niem a; do połowy czerw ca w ieczory 'są  
śliczne, orzeźw iające ; w gorących  m iesiącach  od 9 rano d(^5 trze b a . 
siedzieć w śród czterech ścian, lecz od godziny 5 pow ietrze pod 
wpływem chłodnego w iatru północnego, w iejącego od m orza, s ta je  
s ię  bardze przyjem ne, tak , że upały bynajm niej nie są  powodem, 
by stron ić w lecie od E g ip tu .

A u tor podaje  w skazów ki, ja k  należy sobie urządzić ż r a e  
przy  dłuższym  pobycie w E gipcie . P rzedew szystk iem  należy  przy
być na dłuższy p o b y ł! w tow arzystw ie, by^ się  tu urządzffi po do
m owemu. W pierw szych 1— 2 m iesiącach  je d n ak  n ajlepie j je s t  za
m ieszkać w hotelu luli pensyonacie aż do obeznania się ze stosun
kam i i w yuczenia się  k ilku  niezbędnych słów po arab sk u . W krótce 
A rab  zrozum ie cudzoziem ca, a  ci, którzy z tu rystam i się  sty k a ją , 
rozum ieją zazw yczaj jeden  lub k ilk a  języków  obcych, najczęściej 
an gielsk i, a  potem  niem iecki. Poznaw szy nieco sto sunk i m iejscow e, 
m ożna urządzić w łasne gospodarstw o bez obawy w ie lh ego  wyzy
sku. Służący; arab , ko sztu je  m iesięcznie 20 —-óOI koron bez w iktu ; 
ludzie ci bardzo  m ało potrzebu ją , w ystarcza im trzcin a cukrow a 
na obiad. Środki wyżyw ienia się nie są  zbyt drogie, o wiele je 
d n ak  droSśze w pełń^m  sezonie (styczeń do koń ca m arca); ja ja ,  
drób, m asło kuchenne są  bardzo  tan ie ; m ięso, m leko, m asło stoło
we, a  szczególnie n apoją , są  droższe, niż u nas. W ynajęcieHumeblo- 
w anych pokoi nie op łaca się, gdyż dw a pokoje  um eblow ane ko
sz tu ją  m iesięcznie 120— 180 koron ; n atom iast w ynajęcie całego 
dom ku jcdnopiątrow ego w Ile lou an , sk ład a jącego  się  z kuchni 
i 3— 8 w ysokich i przestronnych  pokoi z balkonom  lub tarasem  
ko sztu je  rocznie 360 , a  naw et 240 koron, akO i.O O O — 12.000 kor. 
m ożna tak i dom ek kupić. Je ś l i  to je s t  w iększy budynek, można 
część o d n a jąć ,'zw łaszcz a , że w zimie je s t  w ielki popyt n a tego ro
d zaju  m ieszkan ia. Z a tan ie  pieniądze m ożna się  w ygodnie um eblo
wać skrom nym i m eblam i arabskim i, ładnym i arabsk im i kobiercam i 
i dyw anam i; w kraju , gdzie nigdy nie m arznie, gdzie przez cały 
rok  zaledw ie 10 godzin deśzsz pada, łatw o się  zrzec niejednej do
godności, upragnionej w domu. K to  zam ieszka w E gipcie  z żoną, 
m o ż e Jw ć  tak  tanio, ja k  w E u rop ie , a  naw et lepiej i przyjem niej. 
G ospodarstw o na w ielką sk a lę  z arabsk im  kuch arzem  i czeladzią 
ko sztu je  bardzo drogo i wtedy taniej w ypada życie w pensyonacie. 
R od z in a , k tó ra  może w ydaw ać rocznie tylko 240 0  koron, potrafi 
w 'Egipcie lejnej żyć, m r  w w ię k sm n  m ie s e ia  europe jsk iem ; ro
dzina zaś, k tó ra  m oże w ydaw ać 6 .000  koron rów n ie, nie może 
w E g ip c ie  staw iaćItjłeh  sam ych w ym agań, ja k  w E urop ie .

W ażną je s t  spraw a, do której m iejcow ośći n a le ^ P w y sy ła ć  
chorych? Często lek arz  p o sy ła  chorego w prost do K a iru , który  dla 
chorych tak  m ało się  n ad a je , j a k  w ogóle w ielkie m iastan en rop ej-  
sk ie ; p an u je  tu ruch , h ałas, złe pow ietrze i złe m ieszkan ia. N a j
lepiej polecić .H elouan , m iasteczko pustynne, o 25 km oddalone od 
K airu . N a pobyt letni n ada je  ,się także  zielone M atariah , 15 km  
od Jta irn , a n a  zim ę dl!Se-horyeh na nerki także  c iep le jsze  L u k so r  
i A ssouan , gdzie w lecie byw ał za gorąco. N ajdogodniej odbywać 
podróż na L loydzie  a u st jy ic k im  do A lek san dry i, sk ąd  za p ó łtr& j 
ciej godziny je s t  się  w Kairźe'. Podróżujący  z p ó łn o ę a p o w in n i 
je eb a ć  z B rem y L loydeib  północno-niem ieckim  w ygodną i tań szą 
d ru ga k la są  do P o rt Said , isjĄd 8 godzin jazd y  do K airu . B ardzo  
trudno je s t  je d n ak  utrzym ać tu chorego przez cały rok. Z po
czątku życie ludności i n atu ra  są  d ia każdego bardzo za jm u jące , 
lecz w krótce ogarn ia  tęsk n ota  za  domem, a z końcem  m arca  wszy
stko  z przelotnym i ptakam i dą-zf do domu i tylko nieliczni i wy
trzym alsi przezw yciężają tęsknotę, a są  tu w lecie śliczne spacery  
i obrffly natury , doiów nyw ujące najp iękn ie jszym  obrazom  gór i lo
dowców.

Je d n a k  w num erze 52 Miinch. med. Wochenschrift D r . 
G o e b e l ,  który pięć lat bawił w A leksan dry i, p o le m iz u ją ^ z  au to 
rem , ob sta je  przy tem E m  cham sin je s t  niebezpieczny d la sucho
tników, a pobyt w lecie wywiera wpływ szkodliw y na serce  i układ 
nerwowy; wrfeSzcie zd aje  mu się, że życie w cale nie je s t  tak  tan ie  
i wygodne, ja k  to przedstaw ia From h erz. D r. Fe/s.

v. Zapiski lecznicze i nowe leki.

O ż ó ł t a c z c e  p o  f e n a c e t y n ie .  Że fenacetyna, podobnie ja k  
inne pochodne fenolu, działa o słab ia jąco  na serce, je s t  rzec.zą wia
dom ą; natom iast rzadziej spostrzegan o, ażeby po fenacetynie w ystą
p iła  żó łtaczka i zapalen ie  przew odu pokarm ow ego. Tak i przepadek  
opisu je  I. N u s s b a u m .  /  powodu bardzo gw ałtow nego bolu głowy 
zażyła chora co 2 godz. po 0-5 feuarjetyny, razem  4  grm  w ciągu 
2 dni. Trzecrego dnia w ystąp iła  [żó łtaczk a , nudności, białkom ocz, 
b iegun ka; okolica pęch erzyka żółciowego sta ła  się  bardzo bolesna. 
Fen acetyn a, an tyfebryn a i'.podobne leki sp row adza ją  w większych 
daw kach nie tylko podrażnienie przew odu pokarm ow ego, lecz także 
rozpad cia łek  krw i i białkom ocz. W yzdrow ienie n astąp iło  po trzech  
tygodniach  (Nene Therapri, N r. 6, 1903). Baschkopf.

O m i in o w o l i ie iu  m o c z e n i u  i j e g o  l e c z e n i u  z a p o m o c ą  
w s t r z y k i w a ń  n a d o p o i io w y o h  ( e p i d u r a l n y c l i )  {W iener klin. 
Wochenschr., N r. 29 i 30, 1903). Początkow o robiono w strżykiw a- 

nią4 P ° d  oponę tw ardą, by na tej d ro d za fa stą p ić ^ źn iee z u lau ie  przez 
w strzykiw ania śródoponow e kokainy. P r z s  tych próbach  spostrzeg ł 
C a l l i e l i n ,  że u kobiety, arerpiącęj na silno bole pęcherzow e i bardzo 
bolesne parc ie jfia  mocz, w yB ąpilo  po zak rzy kn ięciu  5 ctm 3 72i/q-wego 
rozczynu k o k a in ^ z g trZ ^ ią n ie  moczu, co go naprow adziło n a myśl 
stosow ania w strzykiw ań nadoponowyeb w C lęsten i parciu  n a mocz 
i m ocfeffiu mimowolnem, przyczem  często P p ^ g n ą ł  dobre w arunki. 
W strzyk u je  się  w korzenie ogona koń sk iego  {cauda equ.), nie 
otw iera jąc  w orka opony tw ardej K a p s a i i i m e r  leczył tym  sposo
bem 37 przypadków  mim owolnego m ocrania, z k tó S jc li wylećjzył 25. 
Poniew aż stosow anie kokainy okazało  się  zb y teezn em ,'K . w strzyki
wał później fizy o log iSn y  r o z m  n soli kuchennej po 5 — 10— 20 ctm 3. 
N a 300  w strzyknięć nadoponowyeb tylko dwa razy n astąp ił odczyn 
(wym ioty, bolesność m iejscow a). K orzystn y  wpływ w nocnem mo
czeniu mimowoluein tłóinaćzyc należy*w strząsem , wyw artym  na ogon 
koński. Wpływ kokainy nie wchodzi w rach u b ę , gdyż to sam o 
o siąga  się fizyologićżnym  rozczyhem  soli kuchennej. W strzykiw ania 
n adopon oSe nie l a  niebezpieczne, jeżeli postępu je  się  śc iśle  bez- 
g n iln u l A utor poleca to leczenie, k tó re jsk u tk n je  naw et ta m , gdzie 
dotychczasow e lecźgnie najczęściej m e mogło nic pomódz.

Baschkopf.
*» o  •  —----

V I. Poglądy lekarzy starożytnych na przyczynę, 
przebieg i leczenie raka.

Napisał

I)r. J a n  L  a c h s.

+ ,(C iąg  dalszy).

II.
C e 1 s u s.

D I i W J  o k r e s  c za su  o d  I l i p o k r a t e s a  do  C e l s u s a  
n ie  p r z e s z e d ł  b e B z a z n a c z o n ia  p e w n e g o  po s tęp u ,  j e ż e l i  n ie  pod  
w z g lę d e m  z a p a t r y w a ń  n a  p r z y c z y n ę  r a k a ,  to  p r z y n a j m n i e j  
p tid  w z g lę d e m 1 j e g o  le c z e n ia .  D o w o d e m  teg o  m o ż e  b y ć  to, 
co C e l  s u s  o p o w ia d a  o sw o ic h  p o p rz e d n ik a c h ,  m ia n o w ic ie ,  
ż e jo n i  w y p a la l i  lu b  n a w e t  n o ż e m  w y c in a l i  ezęśc i ,  z a ję te  
p rz e z  n o w o tw ó r  „qniclam ferro adusserunt: quidam sealpello 
ettęiflteńwttt36). W y n i k a ł o b y  s tąd ,  że  r a k  w y r o b i ł  sob ie  j u ż  
d a w n o  p ra w o  o b y w a te l s tw a  n a le ż e n ia  do c h o r ó b ,  n a d  k tó -  

' jT iT i i  p ie c z a  i a e z e j  c h i r u r g o w i  p r z y p a ś ć  p o w in n a .  O s t r o ż n ie j 
s z y m  j e s t  C e l s u s  w  w y p o w i a d a n iu  sw o ic h  p o g lą d ó w  n a  
p r z y c z y n y  s p rz jy ja ją c e  p o w s ta w a n iu  r a k a .  Je ż e l i  H i p o k r a -

26) Aur. Kornel. Celsi ed Almeloycen Basileae 1758 lib. V, cap. 28.
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t  e s w ie lo k r o tn i e  i p r z e d e w s z  j j s lk ie m  w in i  złe sok i .  to  p r z e 
c iw n ie  f f l p l s u s  n ie  p o w ia d a  n i g d ż i w n i c  p e w n e g o  p o d  t y m  
w z g lę d e m .  T u  i ó w d z ie  p o z w a la  n a m  się t y l k o  d o m y ś la ć ,  
że  b l iz n o m ,  p o w s ta ją c y m i po t a n a c h  c h i r u r g i c z n y c h  2,)2 > ^ az 
j ę k o m  d r a ż n i a c k m  p r ż y p i s u j c  w in ę  w y w o ł y w a n i a  r a k a .  O b y 
d w ó c h  tjych c z y n n i k ó w  e t i o l o g i c z n y c h  n i ^ u w a ż a  j e d n a k o 
w oż  za  b e z p o ś r e d n ią  p r z y c z y n ę  r a k a ,  lecz  za  ta k ie ,  k t ó S  
p r z y  o d p o w ie d n ie m  u sp o s o b ie n iu  sp o w o d o w a ć  m o g ą  b u j a n i e  
t k a n e k .  P r z y c z y n a  z$S w ła ś c i w a .  le ży j | łv  s a m y m  u sp o so b io 
n y m  j u ż  do te g o  u s t ro ju .  D la t e g o  też, rnówiąfe b  o p e ra c y a c h  
p l a s t y c z n y c h  n osa ,  w a r g  i u s t ,  p r z e s t r z e g a  0  e 1 s u s p rz e d  
w y k o n y w a n i e m  ic h  u osób s t a r s z y c h ,  c h o ro w i ty c h  lu b  w y 
n i s z c z o n y c h ,  u k t ó r y c h  is tn ie je  p o tk n ą  s k l ó n n s s ć  do tego  
r o d z a j u  c ie rp ień .  „neque ńmile  ̂autem cor-pus, it'eqv.e quod 
mali habitus est, u-eqiie in quo di^Hdulter nlcerołs&tib&wnt, hiuc 
medicintke. idonm m j^Ł qida -nusqyam aut m erius cancef ocou- 
patj aut difjlcilins toltitwm  2!)\  Z  te g o - ^ w y n ik a ld J i^  że o b o k  
t a m t y c h  d w ó c h  p r z y c z y n  r a k a ,  r o z lu ź n ia ł  jeszcze  i imjjft, 
j a k  p o d e s z ły  w i e k i  w y n is z c z e n ie  u s t ro ju .  Mi ej s o S n i ,  w  ktfó-31 
r y c h  s ię  n a jc z ę ś c ie j  r a k  ro zw ija ,  s ą  po l ic zk i ,  nos, ufeży, 
w a r g i  i s u t k i  k o b iece ,  a  z n a r z ą d ó w  w e w n ę t r z n y c h  w ą t ro b a  
i ś le d z io n a  30). O b o k  t y c h  m ie js k i  T jć b o rb w y c h  z a jm u je  się 
C e l  s u s  j e s z c z e  r a k i e m  j a m y  u s t n e j 31) i p ę c h e ż z a  m o 
czo w e g o  32).

1 / C o j r o z u m i e  p rz e z  r a k a  j a m k  u s tn e j ,  t r u d n o  r o z s t r z y -  » 
g n ą c .  P ra w d o p o d o b ie ń s tw o  j e d n a k  p r z e f n a w ia  za  Jem, że m aK i 
n a  m y ś l i  z ło ś l iw e  n o w o tw o r y  d z ią sę p , , P r z y p u s z c z e n ie  to  w y 
n i k a  s tad ,  że  w  ro z d z ia le  o r a k u  j a m y  u s tn e j  z a j m u j e  się 
C e l  s u s  j e d y n i e  Jączep-iem dz iąse ł .  W o g ó le  ro z j lz ia ł  o d p o 
w ie d n i  u  C f f . l s u ą ' a  d o p u s z c z a  d w o ja k i e  t łó m a c z e n ie .  D o w o 
d e m  te g o  m o że  b y ć  t a  o k o l ic z n o ść ,  żdill DiS c z k i  ę w  i c z 33) 
o d d a je  w t f e w o je m  t łó m a c z c n in  C e l s u s B  sł&wo " c a » e e r “ 
j a k o  ̂ - 'zg o rz e l  N a  u s p r a w i e d b  w ian ie  sw o je  p o d a j e 1 Ł  u c z-
k i e w i c z  u w a g ę  C e l  s u s a ,  w  k tó r e j  p r z e d  p r z y s t ą p i e n i m i  
do  l e c z e n ia  c ie r p ie n i a  n a k a z u j e  C e  S u s  u w z g lę d n ić  o g ó ln y  
s t a n  c h o re g o ,  a  w  szczeg ó ln o śc i ,  czy  o d ż y w ie n ie  c h o reg o  
n ie  p o d u p a d ło ,  g d y ż  w t e d y  n a l e ż a ł a b y  l ę c ź a n ie  rozp ocząć  
od  p o p r a w ie n i a  o g ó ln e g o  s ta n u .  P ra w d ą V tó e  ta  u w a g ą -  0^-1- 
s u s a  n ie  p r z e m a w i a  p rz e c iw  p o jm o w a n iu  s ło w a  „ c a n e e r ‘H I  
j a k o  „ z g o rz e l i11, lecz  d la c z e g ó ż b y  o u fń  m ia ła  b y ć  p r z e c iw  

• I r a k o w i 11? W s ż ń k i d z i ś  z a c z y n a m y  n ie j e d n o k r o t n i e  —  a  w c a le  
n i e r z a d k o  o g r a n i c z a m y —  le c z e n ić ; r a k a  o d  p o p r a w ie n ia  s t a n u  
o g ó ln e g o  c h o reg o .  A  jd ż e l i  C e l  s u s  z w r a W n a t o  u w a g ę ,  to 
m u s i m y  j e d y n i e  p o d z iw ia ć  je g o  p o s tę p o w e  p o d  t y m  w z g lę 
d e m  s ta n o w isk o .  J a k o  clowód zą^ś, że  C e l s n s  m ia l  tu  n aB i  
m y ś l i  z ło ś l iw s i  n o w o tw o ry ,  m oże  p os łuż jfe j^o ,  że  p o r ó w n y w a  

iiigCjzenie ic h  z la ą z e n ie m  p o d o b n e g o  c ie r p ie n i a  w a rg ,  twies,- 
d z ą c s p e  w  z a ję c iu  w a r g ,  n a jw y g o .d n iu i  j e s t  w y c ią ć  m ie js o e  
za ję te .  T r u d n o  zaś  p r z y p u l e i ć ,  ż e b y  C e l s n s  p r / ę  zgó'rzflli, 
z w ła s z c z a  j e ż e l i  n ią  m ia ło  bw ć [ c i e rp ie n ie ,  j a k  tw ie r d z i  
Ł u c z k i e  w i c  z ,  z w a n e fastonfajtouie*1 — wargf, p r z y s to p o w a ł  
do  w y c ię c ia .  D o w o d ó w  p rg y n a j  m n ie j  n a  to b r a k .

Co się zaś  t y c z y  r a k a  p ę c h e r z a  moczow ego,*  to na  
p o d s t a w ie  tego .  b ę T f p e l - s u ś '  pijź'e. najemy p r z y j ą ć ,  że  zn a ł  
p r z y p a d k i  rajka o g r a n i c z a ją c e g o  się do p ę c h e r z a  m oczow ego , 
l u b  te ż  taki&jtNfedzie z pęcherz^n  p rz e c h o d z i ł  n a  p rą .c ić» tak ,  
że  w  t y m  ra z i e  n a le ż a ło  -się u w a ż a ć  p ę c h e rz  j a k o  n a r z ą d  
p ie r w o tn ie  z a ję ty .

P o d o b n ie  j a k  u s tę p  o r a k u  j a m y :  u s tn e j ,  d a j e  pow ó d  
do m y ś l e n i a  i sp rzeczek ity en  r o z d z i a ł ,  w  k t ó r y m  C m l is ni s 
z a s t a n a w i a  s ię  n a d  r a k i e m  p ę c h e r z a  m o c z o w e g o .  S k o r o  j e 
d n a k o w o ż ,  t a m  p r z e m a w i a  w ie le  ;o k o l i c z n o śc i  z a  .ein, że 
C e l s n s  m ia ł  n a  m y ś l i  r a k a  a lb o  w o g ó le  n o w o tw o r y  z łoś li

27) ‘Celsus, l.b. 1 II. cap. 9" i tamże cap. 27.
28) Gelsus, lib V. cap 28.
20) Celsus, lib. VII. cltp. 9.
30) lam że, lib. V. cap. 28.
al) -TJuuże, lib VI. cap. 15.
32j "^amże, lib. VII. cap. 27.
ss) H| Ł u c z k i e w i c z :  A. Korneliusza Gelsa o lecznictwie ksiąg

ośmioro. W arszaw a 1889.

w e ^ t o  n a le ż y  o d n o śn ie  do tegftsd r t ig ie g o  ro z d z ia łu  p r z y z n a ć ,  
że  w  n im  są  z e b r a n e  ro zm aite '  c ie r p ie n i a  i że  r a k a  w  n a -  

p e m  d z is ie j s z e m  p o ję c iu  n i o ^ j  C e l s n s  n a jm n ie j  o p isu je .  
W p r a w d z i e  ta  okoliczność ,*  że c ie rp ie n ie  p o w s ta ło  po  zab ie g l i  
c h i r u r g i c z n y m  w  są m e j  ra n ie ,  p r a e i ń a w i a  t a k  d o b rz e  za  
r a k i e m  ( C e l s u s  R s p o m i n a  o r a k u  nosa ,  powstałe-ni w  r a n i e  
operj-ctyjnej po za b tó g u  c h i r u r g i c z n y m  n a  t y m  n a r z ą d z i e  
w y k o n a n y m i) '  j a k  i  i n n e m i  c ie rp ie n ia m i ,  n. p. zai z g o rz e lą  
j a k  t ł ó m a c z y . - L u c z k i e w i  c z .  G d y  j e d n a k o w o ż  C e l s u s  
t w i e r d z 1, że  c ie r p ie n ie  Iśątao p rzez  Ktię p r z e s ta j e  w  p e w n y m  
óMes-ie c h o ro b y  r o z w i j a ć ^ s i ę  i  że  ono n ie  p rze ś jsk ad za  za 
b l i ź n ie n i u  sra* r a n y ;  ■ K o rzo n © )  s z tu c zn ie ,  n a le ż y  p r z y 
p u sz c z a ć ,  że  n ie  m ia ł  tu  n a  m y ś l i  r a k a  w  n a s z e m  d z is ie j -  
s z e m  z n a c z e n i u ,  lecz  n a jp r a w d o p o d o b n ie j  j a k ą ś  c h o ro b ą  
p r z y r a n n ą .

• d i a k o w i  to w a rz y s z ł i  p e w n e  o b ja w y ,  k t ó r e  t y z y n łą  j e g o  
ro z p o z n a n ie  z a z w y c z a j  d o sy ć  d a tw e m .  O b ja w ó w  t y c b  je s t  
n ie m a ło .  J a k k o l w i e k  C e l s u s  n ie  b y ł  z w o le n n ik i e m  sz k o ły  
n ie tę d y e z r ic p j  to  p r z e c ie ż  W idział z m n ię js z y n ie  się lu b  zw fę-  
kszaiuje n a p ię c ia  tk a i fe k .  J e d n o  lu b  d r u g i e  m d z e  t o w a r z y 
sz y ć  p o w s ta j ą c e m u  r a k ó w i .  le c z  an i  j e d n o  a n i  dr-irgie n ie  
n a le ż y  do s t a ły c h  i charakderystfyezrcjyeh d la  te g o  c ie r p ie n i a  
o b ją w ó w .  D o o k o ła  m i e j s e a - ta k  zm ien io n eg o ,  n a b r z m ie w a ją c e g o  
n ie j e d n o s t a jn i e ,  p rzy p o m ina jąceg_ ą  c z a s e m  k s z t a ł t e m  „szyszko- 
wnice.'- ,(zovS'j'Acó|i.aTfc) i  n ie  p r z e s u w a ln e g o ,  tw o r z ą  s ię  d r o 
b n iu t k i e  g u z k i .  Ż y ł y  w  n a jb l i ż s z e m  g ą s ie d z tw ie  w y p e ł n i a j ą  
się, r o b i ą  w r z e n i e  j a k b y  p r z y j m o w a ł y  k s z t a ł t  b a rd z i e j  
w ęż y k o W ń ry ,  a  b a r w a  i cli -s ta je  się b a rd z ie j  s i n ą ,  i n 
n y m  z n o w u  r a z e m  b le d s z ą  w ty m  s to p n iu ,  że  t r u d n o  j e  
wflgplc w idz ieć .  B'a'rwa miejs(53 s c h o r z a łe g fF lw 'w a . fezhrwoną, 
lu b  beż b la d ą ,  z b l iż o n ą  do ba 'rwv*Jsoezemcfy! D o t k n ię c i e  śię 
r a k a  s p r a w i a  j e d n y m  ból, p o d c z a s  g d y  i n n y m  jp s t  c a łk o w i 
c ie  Ufiojętne, g d y ż  n a  n ie  n ie  o d d z i a ł y w a j ą ^ ) .  C ie rp i e n iu  
t ó \y ą rz y s z y  częs to  w y ,p iszczen ie  u s t r o ju  O b o k  t y c h  o b ja 
w ów , w v s t jęp u jąev c l i  i l e k r o ć  p o j a w ia  się r a k ,  i s tn i e je  j e s z c z e  
syereg. i n n y c h ,  z a le ż n y c h  o d  m i e j s c a  l u h u i i a r z ą d u , z a ję te g o  
p rze z  n o w o tw ó r .  P r z y  r a k u  dz ią se ł  n. p. w y s t ę p u j e  w  n ic h  
bó l i c h w ie ją  się zęlw*«fc ' w  z w y r o d n ie n i u  r a k o w a t e m  l>ę- 

'ćd ie rzą '37) w y d z ie l a  się phsj? c u c h n ą c y ,  z m ie s z a n y  ze  S k r z e 
p a m i  i s t r z ę p a m i ,  w  paęhjwiii&cli i w  o d b y t n i c y  w y s t ę p u j e  
ból. b.iódru tw a rd n ie ją 1, w y p r d f f l w a n i e  k o ń c z y n  d o ln y c h  
s t a je  s ię  t n i d n e a s l t Ł * c h o ro b ie  t ( » v n rz y sz y  częs to  gorą.c^lca 
w  p o łą c z e n iu  z d re s z c z a m i .  G d y  się c te r p ie n i e e to z s z e r z ę  n a  
p r ą c ie ,  w y s t ę p u j ą  w  n ie in  bóle, p r ą c i ^ Ł t ą j e  się c z e rw o n e m ,  
b r z ę k n i e  i tw a r d n i e j e ,  wystę>piije b e z s e n n o ś ć  i  u t r a t a j  sił. 
P o d  w z g lę d e m  a n a to m ic z n y m  ro z r ó ż n ia  C e l s u s  t r z y  o k r e s y  
w  ro z w o ju  r a k a :  p ia w w s z y -o k re s  c h a r a k te r y z u je * 's i ę  s t w a r 
d n ie n ie m ,  a G r e c y  n a z y w a l i  go „zz.x.o?j'9Aę£1. W  m i a r ę  d a l 
szego  t r w a r u / f  ć i e r p ie u m j  p o w s ta j ą  w y ż e j  op isan i?  g f e y  ni£- 
w rz o d z ie ją c e y  o d p o w ia d a ją ę ę  g r e c k i e m u  („ . .  . •/ąpmtóp.a, q u o d  
Ś \ t te ul c e ro  ® 1£), s tan -ow iąęS  d r t ig i  o k r ^ i  c h o r o b y  i p r z e 
c h o d z ą c e  w  t r z e c i  . o k r e *  D k y i t f g o  o s ta tn ie g o  ro z r ó ż n ia  G e l -  
s u s j d w i e  fo r m y ,  a m ia n o w ic ie :  w rz ó d  r a k ó w j 0^pihusLL i  pó 
ź n ie j s z ą ,  j a k o  n a s t ę p s tw o  ■ d a ls z e g o  r o z p a d u  rtthymmniu.

R o k o w a n i e  eo do u le c z a ln o fc i  c i e r p ie n i a  b y ło  u C e l -  
s u s . a ; o ile  r z e c z y w iś c ie  szło o r a l a y  co n a jm n ie j  w ą tp l iw e ,  
j a k k o l w i e k  c h o ro b a  t a  iv ś ród  o d p o w ie d n ic h  w a ' r u n k ó w  ż y 
c ia  n ie  s k r a c a .  W y n i k a  to  ju ż  z tej o k o l i c z n o ś c i , 'że C e l 
s u s  u w a ż a  to' •c ie rp ien ie  żi? m n ie j  n ie b e z p ie c z n e ,  Im iiże li
w ą g l ik  ( k a r b u n k u ł ) .  C h o re g d  'n a i^ óśyo tD ó r ,  zna^clfiją^egę się 

iw. picp-wszym i® K ?es ia . \ .  m o ż n a  cyyleezyć. K iec ly  j e d n a h  
m a m y  do c z y n ie n ia  z p ie r w s z y m  o k r e s e m ,  a  k i e d y  
z c h o r y m  w  .Okresie d r ą g i m  tę ^ >  s tan o w cz o  bez p ró b n e g o  
ł ą c z e n ia  n ie  m o ż n a  p o w ied z ie ć .  D o b r y  lu b  z ły  w y n i k  m a

d la  l e k a r z a  jeclyn.ym  d o w o d e m ,  <j.akiego r o d z a ju

3J) Lib V. cap. 28.
Lib. VI. cap. 16.

3(i) Lib VI. cap. 16.
57) BU)I VII. cap. 27.
58) Lib. V. 'cap. 28. ust. 2.
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z m ia n y  m i a ł  p r z e d  sobą. „cliscerne autem catoeihes, quod 
curationem recM)it a carcinomate, quod non recipm nemo scirŁ 
potest, m śi tempore et e$penimentóli,%| ) u  W o g ó le  m o ż e  l e k a r z  
n a  p r z e b ie g  c ie r p ie n i a  i  n a  c za s  t r w a n i a  j e g o  o g ro m n ie  
w p ły n ą ć .  R a k  n ie  le c z o n y ,  k a ż ę ^  bez  p o r ó w n a n ia  lep ie j  
w różyć,I  an iże l i  l e c z o n y  n ie o d p o w ie d n io  lu b  ś r o d k a m i  d r a 
ż n ią c y m i .  J a k o  n ie o d p o w ie d n ie  le c z e n ie  u w a ż a  C e / l s u s ,  
z w ła sz c z a  w  d r u g i m  o k re s ie  c ie rp ie n ia ,  p r z e d e w s z y s t k i e m  
z a b ie g i  c h i r u rg ic z n e ,  j a k  p r z y p a l a n i e  żęgadłe tia  lu b  w y c i n a 
n ie  n o żem . W y s t ę p u j e  zaś  C e 1 s u s p r z e c i w  s to so w a n iu  t y c h  
z a b ie g ó w  z t e g o  p o w o d u ,  że  p o m im o  n ic h  częs to  w id z ia ł  
n a w r o ty 4 p ie rp ie n ia .  k tó r e  śm ie rć  c h o re g o  s p r o w a d z a ły .  J a k  
w ię c  w id z im y ,  z a j m u j e  C e 1 s u s p o d  w z g lę d e m  le c z e n ia  r a k a  
s t a n o w is k o  n ie  b a rd z o  p os tęp o w e .  W y n i k i  o p e r a c y j n e  n ie j  
z a d a w a ln i a ły  go w ca le ,  n a to m ia s t  z a d a w a ln i a f ^  go  lek i ,  p rz y  
u ż y c iu  k t ó r y c h  c h o rz y  d o c z e k a l i  s ię  n ie j e d n o k r o tn ie  późn ego  
w ie k u .  J e ż e l i  w ię c  m a m y  w ie rz y ć !  p o d a n io m  C e l  s u s a ,  p o 
z o s ta je  t y l k o  p rz y p u s z c z e n ie ,  że  p o d  p o jęc ie  r a k a  p o d p o 
r z ą d k o w y w a ł  ro z m a i t e  c ie r p ie n i a  ro z m a ic i e  p r z e b i e g a j ase,. 
W  k a ż d y m  zaś  r a z i e  s t a je  s ię  o d p o w ie d n i  ro z d z ia ł  d z ie ła  
C e l  s u s a  b a r d z o  w a ż n y m ,  g d y ż  dow od z i ,  że  j e s z c z e  p r z e d  
C e l  s u s e m  w  le c z e n iu  r a k a  n ie r z a d k o  u c i e k a n o  się do z a 
b ie g ó w  c h i r u r g ic z n y c h .

W  o b ec  f a k i c h  z a p a t r y w a ń  p o le c a  C e 1 s u  s c a ły  s ze 
r e g  le k ó w ,  k tó r e  go  n ie  z aw o d z i ły .  W y c h o d z ą c  z  z a p a t r y 
w a n ia :  że  j e d y n i e  w  p i e r w s z y m  o k r e s ie  „y-asiÓKj&s^ c h o re g o  
uratowmó m o żn a ,  k a ż e  j a k  n a jw c z e ś n ie j  r o z p o c z ą ć  leczen ie .  
P o n ie w a ż  z a ś ‘-<nigdy n ie  m o żn a - in a  p e w n o  w ied z ieć ,  k t ó r y  
o k re s  c ie r p ie n ia  m a m y  p r z e d  s b h ą ,  d la te g o  n a le ż y  p o s łu g iw a ć  
s ię e m p i r y ą .  D o t k n i ę c i e  s c h o rz a łe g o  m ie j s c a  l e k i e m  p r z y -  
ż e g a j ą c y m  p o u c z y  n a s  n a jp r ę d z e j  i n a jp e w n ie j  z c z e m  m a 
m y  do c z y n ie n ia .  iW p ie r w s z y m  b o w ie m  o k re s ie  c h o ro b y ,  
s p o s t r z e ż e m y  z n a c z n ą  u lg ę  w  p ó ź n ie j s z y c h  zaś  j e d y n i e  po 
g o rszen ie .  S p o s t r z e g łs z y  u lgę ,  m o ż e m y  p r z y s t ą p i ć  do  z n i 
s z c z e n ia  n o w o tw o ru ,  m a j ą c  p r z e d  so b ą  n a jo d p o w ie d n i e j s z y  
c z a s  d o - z a s to s o w a n ia  ro z p a lo n e g o  ż e la za  lu b  noża .  G d y  zaś 
l e k i  p r z y ż e g a j ą c e  p o w o d u ją  w id o c z n e  p o g o rszen ie ,  n ie  n a le ż y  
ic h  n a d a l  s to so w ać^  p o d o b n ie  K k  n a le ż y  z a n ie c h a ć  i z ab ie 
g ó w  c h i r u r g i c z n y c h .  N a jo d p o w ie d n ie j s z e m  b ęd z ie  w t e d y  s t a 
r a ć  s ię  o z ła g o d z e n ie  r o z m a i t y c h  p rz y p a d ło ś c i ,  d o k u c z a j ą 
c y c h  c h o re m u .  N a jw ię k s z ą  u lg ę  d o ś w ia d c z y  c h o r y  po  p r z y 
ło żen iu  h g i ,  p l a s t r a  sp o r z ą d z a n e g o  z o le jk u  ró ż a n e g o ,  z m ie 
s z a n e g o  z p r o s z k i e m  n a c z y n ia ,  w  k tó i e m  k o w a le  ro z ż a rz o n e  
że lazo  s tu d z ą ,  p l a s t r a  k t ó r y  G reay*  n a z y w a j ą  „pu^ffiSsę1139), 
l u b  też  m a ś c i  r o z m ię k c z a j ą c e j  i  .ago dząco  d z ia ła ją c e j ,  w  sk ład  
k tó r e j  o b o k  ż y w i c y  d r z e w a  s e r p e n ty n o w e g o ,  ło ju  b y c z e g o  
i p a lo n y c h  d ro ż d ż y j  w c h o d z ą  j e s z c z e  h p o ż y w ic a  i  in n e  do 
d a t k i  40). W  b a r d z o  p ó z n y Jn  okbes ie  m o ż n a  n o w o tw ó r  p o s y -  
py w d ć j  p ro s z k ie m  m i e d z i a n y m , d o p ó k i  się n i m  n ie  z n is z c z y  
w y b u j a ł o ś c i 41). (C. d. n.)

— ;— —es— ---------

VII. W iad o m o śc i zaw o d ow e i ogólno-lekarsk ie.

IY - te  d o r o c z n e  W a l n e  z g r o m a d z e n i e  T o w .  s a m o p .  
l e k a r z y  odbyło się  w niedzielę 28 lutego.' W zastępstw ie nie
obecnego p rezesa  przew odniczył I  w iceprezes Doc. D r. B r a u n ,  
k tóry  o godzinie 10'A, zagaił zgrom adzenie dłuższern przem ów ieniem , 
w ykazując, co w ubiegłym  roku Tow arzystw o zdziałało, a co jeszcze  
zam ierza zdziałać. W  dalszym  ciągu  pośw ięcił gorące w spom nienie 
zm arłym  członkom  T o w a r z y s tw a ,a  zw łaszcza członkowi W ydziału, 
ś. p. prof. T r z e b  i c k y  e m u .  Z kolei przystąpiono do obrad , ob ję
tych porządkiem  dziennym : przy jęto  do w iadoinośti spraw ozdanie 
W ydziału i spraw ozdanie kasow e i udzielono W ydziałowi absoluto- 
ryum . U chw alono styliza&yę kilku  §§ nowego sta tu tu , które nie zy
sk a ły  zatw ierdzenia M inisteryum  spraw  wewnętrznych. Uchwalono 
w kładkę m iesięczbą i wpisowe w dotychczasow ej w y so k o ® . U e liw H  
łono w szystkie w nięski przez W ydział pod obrady W alnego zgro

J9i Lib. V. cap. 19. ustęp 16.
4n) Lib. Y. cap. 18 ustęp 29.
41) Lib. V. cap. 28.

m adzenia przedłożone, oraz przekazano k ilk a  nowych wniosków, 
zgłoszonych przez członkow Tow arzystw a, W ydziałowi do roz
patrzen ia.

.N ą rok 1904  w ybrano przez ak lam acyę prezesem : prof. 
J o r  d a  n a ; I  w iceprezesem : prof. Z i e m b i e  k i e g o  ze Lw ow a; 
I I  wii oprezeSsm : Dr. B o g d a n  i k a ;  I  sek retarzem : D r. L a n g i e -  
g o ;  I I  sekretarzem : D r. W e i n s b e r g a ;  skarb n ik iem : Dr. S ł a p ę ;  
członkam i W ydziału : Drów B r a u n a ,  F l i s a  i S t e u e r m a r k a ;  
członkam i K om isyi ko n tro lu jące j: Drów B e  m a  d z i k o w s k i e g o ,  
B i e l a ń s k i e g o  i S c b  o e  n g u t  a ̂ cz łon kam i Sądu  polubow nego: 
Drów A r o n s o h n a  S a m u e l a ,  O e r c h ę ,  L u s t g a r t e n a ,  Ł a 
z a r s k i e g o  i W  o y n a  r o w s  k i e g o .

Zgrom adzeń e z powodu ożywionej d y sk u sy i, w której prze
ważny udział b ra li członkowie z prowincyi, zaopatrzeni w m andaty 
ze swoich okręgów , zakończyło się  o godzinie 2-giej.

P odczas zgrom adzenia zgłosili się  na* członków Tow arzystw a 
n astępu jący  koledzy: J a b ł o ń s k i  (Sanok), N i z i o ł e k  (Brzozów ), 
R a m  e r  (San ok) i Z a l e s k i  (Sanok).

Z sek retary a tu  Tow arzystw a: Dr. Langie.

V III. Wiadomości bieżące.

Kraków, dnia 3 marca.
*  Dnia w czorajszego odbyło się  we LwowjM posiedzenie pełnego 

Wydziału gospodarczego X-go Zjazdu lekarzy i przyrodników polsk.ch, 
na którem Wydział ściśle jszy  uczynił wniosek o d r o c z e n i a  Z j a z d u  
i W y s t a w y  do czasu, który się później oznaczy. Pobudką do tego 
kroku je st  położenie polityczne, w pływ ające nader ujemnie na liczebne 
powodzenie Z jazdu. Wydział gospodarczy, zanim powziął to postano
wienie, zasięgnął w iadom ości w tych okolicach, w których lekarze 
polscy są  bezpośrednio zaangażow ani i dopiero na -tćj podstaw ie, po 
dojrzałym nam yśle, a nie bez żalu. uchwalił wystąpić z wnioskiem od 
raczającym  Zjazd. Powiedzieliśmy »nie bez ża lu *, bo w istocie Zjazd 
zapow iadał się pod każdym względem św ietnie: ażeby to twierdzenie
poprzeć faktam i, a  jednocześnie dać zadośćuczynienie W ydzia
łowi gospodarczem u, że jego staran ia były — o ile gorliwe — o ty 1 > 
pomyślne, ogłosim y w następnych numerach sp is paruset*zapow iedzia- 
nych odczytów i te wszystkie szczegóły, które dowodnie zaśw iadczą, 
że Zjazd był ju ż  pod względem naukowym pi zygotowany, a  je śli na 
razie zapadła uchwała odraczająca, to tylko dlatego, że Wydział ustą
pić m usiał przed niepokonalną »vis m ajor*.

*  Zapewne w związku z położeniem politycznem je st  i następu
jące  p ism o :

»Z powodów nieprzew idzanych i od Wydziału lekarskiego we 
Lwowie niezależnych, kursy dla lekarzy, które miały się odbyć w m ie
siącu m arcu t. r., zostały odw ołane.* 1’rof. Dr. W. Szymonowicz.

*  K om itet gospodarczy X g o  Zjazdu lekarzy i przyrodników pol
skich przesiał na ręce prof. H l a v y  uprzejm e zaproszenie lekarzy 
i przyrodników czeskich na Zjazd lipcowy. Prof. H l a v a  zw ołał po
siedzenie, na którem uchwalono powołać dla spraw  tego Zjazdu osobny 
Komitet, w skład którego weseli: przewodniczący: profesorow ie; H 1 a v  a, 
M a i x n e r  i C h o d o u n s k y ;  skarbnik: doc. dr. K o s e ;  sekretarz: 
dr. P e ł n a ?  i 12 członków.

Chociaż dziś ju ż  wiemy, że Zjazd w tym roku nie odbędzie się. 
miło je st  zaw sze dowiedzieć się o tej życzliwej gotowości kolegów cze
skich, v. jak ą  przyjęli zaproszenie Wydziału gospodarczego.

*  Komitet polski międzynarodowego Zjazdu dla higieny szkolnej 
w Norymberdze przesyła następujący kom unikat:

»C k. R ad a szkolna krajow a delegow ała do Kom itetu: prof. H. 
J o r d a n a ;  inspektorów krajowych Dr. L. G e r m a n  a  i B.  B a 
r a n o w s k i e g o ;  c. k. radcę szkolnego J. S k u p n i e w i c z a  dyrektora 
gimnazyum w Kołomyi, Dr. E u g .  P i a s e c k i e g o ,  Dr.  W. S e r b e ń -  
s k i e g o  we Lwowie i Dr. T y s z e c k i e g o  w Krakowie. Jednocześnie 
Komitet uprasza, żeby członkowie Zjazdu zechcieli uiścić należytość za 
karty uczestnictwa po 20 marek do dnia 15 m arca na ręce przew o
dniczącego.

Prof. Bujwid, prezes. Dr. Landau , sekretarz.

*  Z łaskaw ie nadesłanego nam  »Spraw ozdania m iejsk irgo Biura 
sanitarnego w Rzeszowie za rok 19u.!i«, podpisanego przez Drów Z a 
g ó r s k i e g o  i T e l l e r a ,  dow iadujem y się, że przyrost ludności w r. 
spraw ozdaw czym  wynosił l ,1 9 G/0, a  śm iertelność 17°,00. Najw ięcej
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zm arło dzieci w 1-szym roku życia (129 na 973 wszystkich zmarłych). 
Z chorób najw ięcej ofiar zabrała gruźlica (51 na 373), cholera dzieci 
(50), zapalenie płuc $8)1 płonica (20). Z chorób epidemicznych najdłu
żej panow ała płonica, trw ając niem al rok cały, z najw iększem  nasileniem 
w m iesiącach leinicb. Spraw ozdanie w skazuje i na sąsiednie wsie, jako 
na niewycze'vpujące się źródło chorób zakaźnych i wymienia wszyslkie 
staran ia urzędu sanitarnego, by źródło to przeciąć. W sam em  mieście 
fizykat m iejski drogą usLawy i rozporządzeń usiłował zapobiedz sze
rzeniu się epidemii przez odosobnianie pierwszych przypadków i odka
żanie m ieszkań po chorych zakaźnych Odkażanie odhywa się w Rźe- 
szowie przyrządem parowo-form alinowym  system u prof. Prausnitza. 
N a środki odkażające wydało miasto kor. 1158, a  drogą zwrotu otrzy
m ało tylko 242 koron. W lpźnej notatce nie podobna pomieścić całego 
zakresu zapobiegliwego działan ia rzeszow skiego urzędu zdrowia: »Spra- 
wozdaniea możp być wzorem, jak wiele może zrobić dla zdrow ia pu
blicznego urzędnicza sum ienność, dobri^w ola i w iedza lekarza.

*  Do Tow arzystw a sam opom ocy lekarzy przystąpili kol.: B a s c h 
k o p f  ęK raków ), B i k c l e s  (Lwów), P a w l u k  (R adziech ow y T a r n a -  
w s k i  (Kossów ),. Vi n ce  n z?(Peczeniżyn). Dr. Langie, sekretarz.

*  Między 9 a  15 lutego doniesiono uładz.y o nowych przypad
kach d u r u  o s u t k o w e g o  w następujących powiatach G alicyi: ja ro s ła 
wskim \2 gm ), lwowskim  (2 gm.), przem yślańskim  ('1 gm.), rawskim 
(1 gm.), śniatyńskimfc^l gm.), stryjskim  (1 gin.), tarnopolskim (1 gm.), 
tłumackim (1 gm.), trembowelskiin (2 gm.), turczańskim  (1 gm.), zale- 
szczyckim (1 gm.).

Mianowania i odznaczenia. Dr. S i e g e r t ,  docent w Strassburgu, 
m ianowany został profesorem  nadzw yczajnym  pedyatryi w Halli.

Nekrologia. Prof. L i e b a u l t ,  znany ze swyc.li gruntownych ba
dań nad hipnotyzm em . zm arł 15 lutego w Nancy.

Bibliografia:
— Medycyna Nr. 8. Ż e l e ń s k i :  O niedokrewności wieku nie

mowlęcego z obrzmiępiem śledziony. H e r t z :  Gruźlica dziąseł.
— Gazeta lekarska Nr. 8. B i e r n a ek i : ,0-rzekom eni krwiotwór- 

czem działaniu ars^eniku. S e r k o w s k i  i M a y b a u m ;  M ateryały do 
etyologii i statystyki raka (c. d.). K o p y t o w s k i :  Przyczynek do zmian 
anatom o-patologicznych skóry w herpes proyenitalis (c. d.).

— Przegląd dentystyczny Nr. 1. E l p l :  Zestaw ienie kilku po
glądów w italislycznych. K r a k o w s k i :  Kauczuki dentystyczne '(d. d.).

— Casopis lekaru ceSkYjęh Nr. 8. O s t r c i i :  Rectifikace obliee- 
jovych poloh zevnimi hmaty (dok). .'S'.e,b o r : 0  diagnostickśm  vyznam u 
leukocylosy pri perityflitide u nóklerycb gynaekologickych affekcich (dok). 
He v e r ' QBh :  Zvl;Vśini typ degenerovanosti. P e l n a r :  Obrna svalu  bri- 
śnich prev;iine na jedne strane a obrna svalu zasobenych n. cruralis a 
obturatorius Iśże strany. Obraz prudkś infekćni neuritidy v  prisluśnych 
neryech.

— L a  Presse rnedicale N. 14. B r o c k :  Jątrznik (le cautere) 
i dna. E n r i ą u e z :  Sekretynina. Leczenie kw aśne dw unastnicow e. Po
budzenie czynnościYsekretyniny u-człowieka.

N. 15. We i l  i HYl er c :  Myelemia. B o i s  s a  rd  : "Ghorzy na kiłę 
dziedziczną. R a m o n d :  D ziałanie lecznicze leukocytozy wywołanej.

— Berliner klin. Wochenschrift Nr. 8. b e  n a  t o r :  O wła
snościach Lemolityćknych surow icy krwi w mocznicy. W e s t p h a P  
Objawy ruchowe porażonych m ięśn i-oczn ych  w jednym  przypadku 
psychozy Korsakowa. R a e h l m a n n :  Ukram ikroskopow e badania gli- 
kogenu, substancyi białkowych i bakteryi. K u l l m a n n :  Hemoliza w y
w ołana wyciągiem  raka. W e s t e n h o e f f e r :  Diogi zakażenia gru
źliczego w ustroju dziecięcym (dok.). P i c k :  Nabłoniak chorioekto- 
derm alny (dok).

— Wiener klin. Wochenschrift N. 8. S c h a r d i n g e r :  Fer 
m entacya acetonow a. B l u m :  Przepuklina śródpęcherzow a. B a r t e l :

Przyczynek do kazuistyki guzów okolicy krzyżowej. B e r d a c h :  Przy
czynek do nauki o urazowych zwichnięciach stawów  ręki. H e r m a n :  
Kleszcze do gastroenterostom ii.

— Miinchener medic. Wochen-schrift Nr. 8. M e r k e l :  Dzie
dziczenie odczynu precypitynowego. H e i c h f e l h e i m  i K r a rn 'er: Wpływ 
wlewań zawierających kw as solny na zawartość pepsyny w treści żo 
łądkow ej przy achylii, oraz niektóre uwagi nad metodą ilościowego 
oznaczenia pepsyny. K o s t e r :  Osobliwe zaburzenie ośrodkowego czu
cia sm aku. S a e n g e r :  0  dychawicy. G ó r l :  RónLgenotorapia. K I i e- 
n e n b e r g e r :  Ołowica i ołowicze zapalenie nerek. S c h l a y e r :  Nawrót 
ropni wątroby. S c b w a r z k o p f :  Przypadek włóknistego przewlekłego 
zapalenia oskrzeli z wykazalnem um iejscowieniem  i odlewam i oskrzeli 
pow stałym i zel^n śluzu. V ó l k e r :  Poród dw ojaków  piersiozrosłych. 
H a c k ł :  Zatrucie paprotką sam czą. R o t l i  i D e s s a u e r :  Źródło prądu 
elektrycznego dla lekarzy praktycznych. S  c li o 11 ai u 11 e r : Etyologia 
ostrego zapalenia żołądka i kiszek (dok.).

Wyciąg ze „Sprawozdania tygodniowego o ruchu ludności 
m. Krakowa".

W tygodniu 8 (od 21/11 do 27/11) u ro d z iło  s ię  dzieci: żywo: chł. 
29, dz. 39; n eżyw o: chi. , dz. 1. — Z m a r ło :  miejscowych: męż. 19, 
kob. 21; zam iejscow ych: męż, 9, kob, 7.

P r z y c z y n a  ś m i e r c i :  1) niedostateczny rozw ój: miejscowych 1- 
obcych 1. 2) gruźlica: miej. 10, ob. 5. 3) zapalenie p łuc: miej. 8, 
ob. 1. 4) dławiec i błonica: miej. —, ob. — . 5) krztusiec: m iejsc. — . 
ob. — . 6) o spa : miej. —, ob. — . 7J płonica: miej 1, ob. — . 8) odra: 
miej. —, ob. —. 9) dur osutkow y: m iej. — , ob. — . 10) dur brzuszny:
miej, —, ob. — . 11) czerw onka: miej. —, ob. —. 12) Cholera azya-
tycka: miej. —, ob. —. 13) cholera dzieci: miej. 5, on. — . 14) Cho
lera sw o jsk a : miej. — , oh. —. 15) gorączka połogow a: miej. — , ob. —.
16) zakażenie przyranne: miej. — , ob. —. 17) inne choroby zakaźne:
miej. — , ob. —. 18) choroby przen. ze zw ierząt: miej. — , ol). —.
19) krwotok m ózgow y: miej. 3, oh. — . 20) choroby narządu krąże
nia: miej. 4, ob. 1. 21) now otw ory: miej. 1, ob, —. 22) inne przy
czyny śmierci n atur.: miej. 6, ob. 7. 23) śm ierć przypadkow a miej. 
— , ob. 1. 24) śm ierć gw ałtow na: miej. | | H ol). — R aze m  miej. 40. 
obcych 16.

Towarzystwo lekarskie krakowekie o d b ę d z ie  w e ś rod ę ,  
d n i a  9  m a r e a ,  o g o d z in ie  6 -te j  w ie c z o re m ,  w  s a l i  w y k ł a 
d o w e j  p io fe .s o r a  S z a jn o c h y ,  p o s ie d z e n ie  z w y c z a jn e ,  
n a  k tó r e m  kol.  prof. B u j w i d  m ó w ić  będ z ie :  T © *dosw iad-  
c z e n ia c h  n a d  g ru ź l i c ą  l u d z k ą  u b y d ł a 11.

R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y :  Dr. AdlgllSt R w aśm ck i.
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V A P 0 rt I N
Dr. Staedler

z n a k o m i t y ,  bezw zględnie 
nieszkodliw y środ ek  przę- 

ciwkolduszowy.

TANNOFORM
Merck

Do użycia zewn.: D osko
nały środ ek  przeciw  poce

niu się.
Do użycia wewn.: Chroni 

od rozwolnień.

Mydło tannoformowp
do polecen ia przeciw  two

rzeniu się  łupieżu.

Maść tannoformowa 
Zasypka tannoformowa
oba ostatn ie  przetw ory sto
su je  się na rany odleżyno- 

we, odparzenia.

Cenne zw łaszcza w prak tyce 
dziecięcej.

Sanguinal Krewel
w pigułkach.

Używ any od p rz e sz ło  10 la t  z n a j
lepszym  skutkiem  w niedokrew ności 

i b ia łaczce .
Pilul. Sanguin. cum K*-eosot. O 05.
Pilul. Sanguin. cum Kreosot 0-10 

W skaż.: Phtisis incipiens,
Zołzy.

Pilul Sanguinalis Krewel cum 
Guajacol carb 0 05.

Pilul. 'languinalis Krewel cum 
Guajacof cam O 10.
W rkaz.. Phtisis pulni. Infil- 

trationes, Scrophulois.
Pilul. Sanguinalis Krewel cum 

Extr. Rhei 006.
W skaż.: Atonie przewodu

pokarmowego.
Pilul. Sanguinalis Krewel cum 

Chinin, mur. 0 06.
Wskaż. : O słabienia po wy

siłkach i po chorobach za
kaźnych.

Pilul. Sanguinalis cum Acid. ar- 
senicosc 0 0006.
W skaż.: N eurastenia, ner

wobóle, pląsaw ioa, zimni- 
ca, łuszczyca, wypryski, 
cukrzyca.

Pilul. Sanguinalis cum Natr. cy- 
namilic. 0001.
W skaż.: Phtisis incipiens,

Srrophulosis.
Pilul. Sang. cum Jod. pur 0 004. 

W skaż,: Wymioty Ciężar
nych, zołzy

Pilul. Sanguiualis cum Am.
Ichtyoiico 005.

Pilul. Sanguinalis cum Vanad. 
pentoxydat.

Znakomity środek, skuteczny 
we wszystkich cierpieniach 
polegających na złej prze
mianie m ateryi, zwłaszcza, 
w zołzach.

Licjli o r Sanguinalis 
Krewel

trwały, doskonały w sm aku 
płynny Sanguinal (bez do

datku Glyceryny).

Kolaninpastillen
Dr. Knebel. 
Przetwory 

Dra Bergmanna.
Dr. Bergmanna pastylki de 

żucia.
W skąz.: Angina, Pharyngitis, 

Tonsillitis, środek zapobie
gaw czy przeciw błonicy.

Dr Bergmanna tabletki żo
łądkowe do żucia.

Wska kw aśna n iestra
wność,. zgaga, ^Jiole żołą 
dka, wymioty kwaśfie.

Dr. Bergmanna tabletki prze
ciw otyłości.

Dr. Bergmanna tabletki prze- 
;iw upucl ;e

Literaturę i próbki wszy alk'cli tych 
przetworów przesyła się bezpłatnie 

na żądanie pp. lekarzy.

W skazany w

niedokrewności, krzywicy, neurastenii, eharłactwach 

i we wszystkich wycieńczeniach
jak o  znakomity środek o d ż y w c z y  

i w z m a c n ia ją c y  n e rw y .
114

\  Sanatogen V Zupełnie nie drażniący,
przez eo łatwy w zastosowaniu i chętnie używany

P P . Lekarzom  na żądanie wysyła się 
próbki i literaturę.

B a u e r  i S p k a ,  Sanatogeuw erke, Berlin SW. 48.
Główne zasiopstwo; ,

Apt C. Brady, Wiedeń 1, Flotschmarkt i

|  Apteka FORTUNATA GRALEiSKIEGO wKrakowie ul. Szczepańska 1
poleca T Ł E M  

do w dychiw ania w p rzyrząd ach  patentow ych „PNEUMO" sy stem u D ra DIEMA. I
Przyrząd tłPNEUMO“ umożliwia wdychiwania tlenu w sp o só b  praktyczny 
1 bardziej higieniczny, jak  przy dotychczasowem posługiwaniu się balonami 
kauczukowymi. — Konstrukcya przyrządu nader pojedyncza i łatwa do użyć.a. 
Panowie Lekarz' m ogą z góry  oznaczyć dow olną ilość użyć się m ającego 

tlenu. — Cena znacznie tańsza, jak  przy użyciu tlenu w balonach.
K aucya za  w ypożyczenie p rz y rzą d u : w K rakow ie 4 0  K, na prow incyi 8 0  K.
Obszerne prospekty i zam ówienia zam iejscow e w ysyła odwrotnie

Apteka FORTUNATA GRALEUIISKIEGO w Krakowie ul. Szczepańska 1.
ł
I

90

Fosfatyna Faliera
(P h o sp lia tin e  F a l ie r e s )

przyjem ny pokarm  najodpow iedniejszy dla dzieci od 6 m ie
sięcy  do 10 lart, zw łaszcza w czasie  odłączan ia od piersi 

i w (>kresie rozw ijan ia się:

Ułatwia ząbkowanie zapewnia prawidłowy rozwój 
kości.

Sprzedaż w składach aptecznych i aptekach.
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Konkurs.
W y d j. ia l  j 3 i d y  po w ia to w e j  w D r o h o b y - c z u  ro zp isu je  

n i . i ie jszem  k o n k u r s  n a  p o ja d ę  l e k a r z a  o k rę g o w e g o  w M  e- 
(1 e n  i c a  e h  z ro c z n ą  p ła c ą  w k w o c ie  1 2 0 0  k o r .  i r \ e z a l t e m  
n a  o b ja z d y  w k w o c ie  6 4 0  k o ro n  ro czn ie

D o  o b ja z d u  tegq  n a le ż y L,2 0  g m in  z lu d n o ś c ią  2 4 .4 7 0 .
L e k a r z  o k rę g o w y  w M e d e u ic ą c h  n ie  m a  o b o w ią z k u  

u t r z y m y w a ć  a p te k i  d om ow ej.
K a n d y d a c i  w ykazuje  się mi j ą :
1. o b y w a te l s tw e m  a u s t r y a c k i e m ;
2. d y p lo m e m  d o k to r a  w sz ech  n a u k  l e k a r s k i c h ;
3. św ia d e c tw e m  z d ro w ia ,  p n ie z ,  c „  k .  l e k a r z a  p o w ia to 

w ego  w y d a n e m ,  lu b  p rzez  niegfi, p f t tw ie rd zo oem ;
4. św ia d e c tw e m  m o ra ln o śc i ;
5. z n a jo m o śc ią  j ę z y k ó w  k r a j o w y c h ;
6. n a jm n ie j  d w u le tn i ą  p r a k t y k ą  w z a w o d z ie  l e k a r 

s k i m  —  .a o t r z y m u j ą c y  tę p o sad ę  ^ t o s o w a ć  się w in ie n  śc iś le  
do in s t . ruk cy .  s łu żb o w e j  za m ieszczo ne j  po"d N r .  83  w części 
X X I I  dz. ust. k r a j .

P ie r w s z e ń s tw o  m a j ą  k a n d y j l a c i  'p o s ia d a ją c y ,  d w u le tn i ą  
p r a k t y k ę  s z p i ta ln ą  lub  e 'gzamin t i z y k a c k i .

T e rm in  do  w n o sz e n ia  p o d a ń ,  k tó r e  do W y d z i a ł u  po
w ia to w eg o  w D r o h o b y c z u  w n e s ić  n a le ż y  —  u p ły w a  z d n ie m  
15 m a r c a  1904 r  148

Z  W y d z i a ł u  p ow ia tow ego .
W  D r o h o b y c z u  d n i ;m 3 0  s t y c z n ia  1 9 0 4  r

Ks. Set wachi wr.

Laboratoryum  chem . farm .E i gen iu sza  
Matuli, Radom yśl koło T arnow a, pols- 
ca jako znakom ity środek dyetetyczny:

„S T O M A C H !N “
który w zaburzeniach ż o ł ą d k o w y o h
działa znakom icie Ułatwia trawienia,

w zm acnia, zw ięk sza  apetyt, eto.
W yrab iam  dwojaki a to : tam  Jako Stom aoht 
oum 1 zdodatkiem Acid . cynam ilio. a to 0 .35 . 
na 2 0 0  gramów. Sposób użycia: 2 — 3 razy dnia 
maty kieliszek. — Cena małej flaszki 2 koron. 
C a łe j 4 koron. — Do nabyoia w  aptokaoh. — 
Próbki dla W W P P .  Lekarzy gratla i franoal.

P o le c o n e  przez  Ś w ie t n e  T o w .  l e k a r s k ie  k r a k o w s k ie .
Z pomiędzy dziś znanych przetworów żelazistych jest 1
najłatwiej strawnym i me psu,aeyhi peny środkiem

LIQU0R MANGANO FERRI PEPTONATI
s k ł a d u  0 '6 0 ° /0 F e  i O T O 0/0 M n w y ro b u

APTEKARZA D MATULI W PODGÓRZU.
Polecany jako  środek lekko straw ny, pobudzający apetyt, 
w błędnicy, braku krwi. m alaryi, zołzach, w kobiecych 
i nerwowych słabościach.
Sposób użycia: Dzieciom do lat 12 daje się 2 razy dnia po 
łyżce od za wy z mlekiem; osoby dorosłe używ ają 2— 3 razy 
dnia po łyżce stołowej.
N a sk ła d z ie  w  k a ż d e j w ię k sz e j ap tece . C en a 2 ko ron y
Wyrób krajow y tańszy o 25%  od takiegoż niemieckiego 
Dr. Gudego w Lipsku. 86
Dwie flaszki wysyłam  franco.

S & p o m e n t h o l
nagrodzony dyplomem honorowym i złotym medalem na wystaw ach 

międzynarodowych w Paryżu i Londynie 1901, Marsylii 1902.

(Maść Sapomentholowa)
nacieranie,  ból u śm ie r z a j ą ce  w y r o b u  Eugeniusza Matuli, 

ap t e k a rz a  W  Radomyślu koło T a r n o w a

Maść ta, z najlepszym skutkiem 
używ ana w cierpieniach reum aty
cznych. gość owych, nerwobólach itp. 
poleca oię ,'ako środek zewnętrzny, 

Egtfybko d z ia ta jacy 1 81
S p o só b  u ż y c ia :  miejsce zbo

lałe, naciera się 2 — 3 razy dnia, po
czem je ow ija watą lub flanelą.

Kxpedyow aną bywa. tylko w sło
ikach oryginalnych po cenie 1 kor. 
4 0  i większych p]5 5  koron.

Broszury i próbki dla WPP. Le
karzy naojżadanie franko, przesyła 
a p tek a  E u g e n iu sz a  M a t u l i  
R a d o m y śl k o ło  T a r n o w a . 

Składy we wszystkich aptekach

P R A W D Z I W A  Y/ODA M I N E R A L N A  N A T U R A L N A

Własność rządową francuska

Należy dobrze oznaczyć nazwisko przspisując użycie Wód.

ETOTINC- siab°ści źotądka, pStherza, dolegliwości wkrzyźldt 
V l v n l  U C L i - . C i W 1  1  I I  5  I cukrzyca.

VICHY GRANDE-GRiLLE s“°;ci |;;i;Ir J ^
VICHY- HOFBTAL • Słabości źoiadka i kiszek

A  1 1 CC A  " J P  Mozolne trawienie, kwasy, dwa albo
r A d  I  U L L C . O  V l s i n T ' t  I  A  I  i m  r » .

COMPRIMES V1CHY-ETAT ■■HBffiE
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I 0 jednej postaci patologicznej zmiany w komórkach 
nerwowych ludzk>ej kory mózgowej.

Podał

P. P ręgow ski,
dr. medycyny i filozofii

B a d a ją c T a n a to m o p a to lo g ic z n y  s t a n  m ó z g u  w  n ie d o w ła 
d z ie  p o s t ę p u j ą c y m ,  n a t r a f i łe m  na  z m i a n y  w  k o m ó r k a c h  
n e r w o w y c h ,  k t ó r y c h  Opis s ta n o w i  t r e ść  tej r o z p r a w y .  N a  
sze sn aśc ie  b a d a n y c h  p rz e z e m n ie  p r z y p a d k ó w , w  k tó r y c h  
k l i n ic z n i e  (w k l i n i e a K r  a e  p e l i n  a) i a n a to m ic z n ie  (w  p r a 
cow ni N i s s l a )  s tw ie r d z o n y  zosta ł  n ie d o w ła d  p o s tę p u 
ją c y ?  —  a) w  o śm iu  z n ic h  z m i a n a ,  o k tó r e j  m o w a , 
b y ła  ty p o w ą ,  b) w  sześc iu  m o ż n a  b y ło  j ą  w y r a ź n ie  s t w i e r 
dzać o b o k  is tn ie ją c e g o  io w n o c z e ś n ie  in n e g o  sc h o rz e ń  i;y,. 
o k tó r e m  b liże j  p o m ó w ię  p r z y  in n e j  sp óso bn ośc i ,  a  k tó r e  
w y s tę p u je ,  j a k  j u ż  tu  zazn acz ę ,  n ie  t.ylko w n a j r ó ż n o r o d n ie j 
s z y c h  p r z y p a d k a c h  p s y c h i a t r y c z n y c h ,  lecz t a k ż e  i w  ro z m ^ T J  
i tyc li  c h o ro b a c h  w yłączn i©  s o m a ty c z n y c h ;  c) w  d w ó c h  p r z y - -: 
p a d k a c h  t r u d n o  b y ło  o rzec  s tan o w c zo ,  c z y  z m i a n a  ta  z a c h o 
dzi w is toc ie ,  lu b  nie. P r z y to c z o n e  w y n ik i  a n a l iz y #  a n a to 
m icz n e j  z d a j ą  się- w s k a z y w a ć  n a  to, że  n ie  j e s t  n i e p r a w d o 
p o d o b n e ,  że  m a m y  tu  do R y n i e n  i a  ze  z m i a n ą  w  k o m ó r k a c h  

n e r w o w y c h ,  o d p o w ia d a ją c ą  n ie d o w ła d o w i  p o s t ę p u ją c e m u .  C zy  
z m i a n a  ta  w y s t ę p u j e  t a k ż e  w in n y c h  p s y c h o z a c h ,  n ie  j e s t  
mi w iado m e .

S a m o  s c h o r z e n i a  p r z e d s t a w ia  się n ieco  o d m ie n n ie  
w  k o m ó r k a c h  m a ły c h  p i r a m id o w y c h ,  an iże l i  w  k o m ó r k a c h  
w ie lk i c h  p i r a m id o w y c h .

W  w a r s tw ie  d r o b n y c h  p i r a m id  z m i a n a  o d b y w a  się 
w  sposób  n a s t ę p u ją c y :  n a jp i e r w  w id z im y  w y ra ź n ie  w  cięle 
k o m ó r k o w e m  p ra w id ł o w ą  b u d o w ę  s i a tk o w a tą ,  o g r u b y c h  

[ ś c ianach  s ia tk i  i do ść  s i ln ie  z a b a r w io n y c h  n a  n i e b i e s k o i  
o d o ś ć , z n a c z n y c h  o k ac l i  s i a tk i ,  w id z ia ln y c h  b a rd z o  w y r a ź n ie  
p rz y  im e rsy i  i o k u la r z e  n r .  2. S to p n io w o  c ia ło  k o m ó r k i  
b le d n ie je ,  tu d z ież  j e g o  b u d o w a  s i a tk o w a ta  zamka-; z m ia n a  ta  
z w y k le  z a c z y n a  się od s t r o n y  w y p u s t k i  g łó w n e j  t a k ,  że 
c z ę s te j  u p o d s t a w y  k o m ó r k i  n e rw o w e j  z a c h o w a n e  je s z c z e  
b y w a - w y ż e j  o p i s a n e t e i a tk o w a te  c ia ło  k o m ó r k i ,  g d y  od s t r a » S : 
njyj w y p u s tk i  g łó w n e j  j e s t  ono j u ż  w y b la k ł e  i n ie  p o s ia d a  
w id o c z n e j  b u d o w y  s i a tk o w a te j .  C ia łg  k o m ó r k i  w ty m  
o k re s ie  s c h o r z e n ia  p o ró w n a ć  m o ż n a  z g ę s tą  i g r u b ą  p le 
c io n k ą  lu b  t k a n i n ą ,  n ie  je s t  ono bo w iem  —  j a k  .dow ie
d z ie l iś m y  —  s i a tk o w a te ,  n ie  j e s t  też  nrfisą j e d n o r o d n ą ,  an i  
też  ro z p a d ią  n a  d r o b n e B e z a s t k i ,  O k r e s  te n  z m i a n y  je s t  
p rz e j ś c ie m  dó c a łk o w i t e g o  w y r a ź n e g o  ro z p a d u .  O w a  p le 
c io n k a  n i e j a k o  w io t c z e j e ,  p o w s ta j ą  w n ie j  p r z e r w y  lub  
w ię k sz e  lu k i ,  w re sz c ie  ro z p a d a  s ię  n a  c z ą s te c z k i  w  k s z t a ł 

c ie  w ię k s z y c h  lu b  m n ie js z y c h ,  g ru b s z y c h  lu b  c ie ń s z y c h  k r o 
p e k ,  p r z e c in k ó w ,  k o l a n e k  i t. d . ,  co w y r a ź n i g  o d ró ż n ia  tę 
m apę  od  m a s y  z ia rn is te j .  R ó w n o c z e ś n ie  z t y m  ro z p a d e m  
b rz e g  k o m ó r k i  n e rw o w e j ,  z w y k l e  w y r a ź n y ,  dość  o s t ry  i ró w n y ,  
s t a je  się z a t a r ty m ,  c h r o p a w y m ,  a  n a w e t  czysto  u le g a  p r z e r 
w an io m . P o d o b n ie  w m as ie ,  z n a jd u j ą c e j  s ię  w e w n ą t r z ,  po 
w s ta j ą  c o raz  l ic zn ie jsz e  lu k i  i p r z e r w y .  D o d a ć  n a d to  n a le ż y ,  
że r o z m ia r y ,  j a k  i o b r y s y  z e w n ę t rz n e  k o m ó r e k  n e rw o w y c h ,  
w ra z  z icli w y p u s tk a m i ,  n ie  u le g a j ą  ż a d n y m  z m ia n o m .

O b o k  o p isa n e g o  o b ra z u  's,Chorzenia e ia la  k o m ó r k i ,  w - 
d z im y  częs to  j e s z c z e  i i n n y :  z d a rz a  się m ia n o w ic ie ,  źe  w n ę 
trze  k o m ó r e k  n e r w o w y c h  z o s ta je  w y p e łn io n e  m a s ą ,  k tó r e j  
o p is a n e  c z ą s tk i  s k ł a d o w e  są  b a rw n e ,  o r o z m a i ty c h  o d c ie n ia c h  
z a b a rw ie n i a .  W  ty c h  k o m ó r k a c h  p rze to  n a s t ą p i ł  j .iż -wcze
śn ie j  ro z p a d  c ia ł a  k o m ó r k i  n a  o\yą m a s ę ,  n iż  z b le d n ię c ie ^  
O d czego  z a le ży ,  że r a z  n a s t ę p u je  z b le d n ię c ie  w cześn ie j ,  a n i 
żeli ro zp a d ,  k ie d y in d z ię j )  zas ro z p a d  p c jp rzed zaK zb ledn ięc ie ,  
n ie  j e s t  mi w iadofne .

W  j ą d r z e  n ie  w id a ć  z m ia n  -w y b itny ch ,  co o c z y w iśc ie  
n ie  o z n acza ,  że ich  n ie m a .  K s z ta ł t  j ą d r a  n ie  u le g a  z m ian ie .  
O s ło n k a  j ą d r a ,  p o d o b n ie  j a k  j e j  f a łd y  n ie  z a n ik a ,  w ca le .  
W n ę t r z e  j a d r a  j e s t  b a rd z o  b la d e  i to. s łabo  w id z ia ln e j  b u d o 
wie. Ź e  w - j ą d r z e  z d a j ą  s ię  z a c h o d z ić  j a k i e ś  z m ia n y ,  p rze 
m a w ia  za  t e m  p r z e d e w s z y s tk ie m  te n  f a k t ,  że  z j ą d r a  wy., 
p a d a  ła tw o  j ą d e r k o  i częs to  s p o t y k a m y  j ą d r a  k o m ó r e k  w ię 
cej z m ie n io n y c h ,  p o z b a w io n e  j ą d e r e k .  W e w n ą t r z  j ą d e r  n a 
s t ę p o w a ć  z a te m  m u s i  p e w n e  z w io tc z e n ie  i r o z lu ź n ie n ie  t k a n k i ,  
co u m o ż l iw ia  ł a tw e  w y p a d a n i e  j ą d e r k a .

W  i p H  e r k a c h  —  p o d n ie ś ć  n a lę ż y ,  że b a r d z o  często  w i
d z im y  p ę c h e r z y k i  j ą d e r k o w e ,  w y r a ź n ie  w y s tęp u jącę f f iw az  z k r y -  

s ta lo id am i .
P o s t a ć  z e j ś c i j o - w a ,  do  k tó r e j  p ro w a d z i  s c h o rz en ie ,  

p r z e d s ta w ia  się j a k  n a s t ę p u je :  z e w n ę t r z n e  k s z t a ł t y  k o iń ó r -  
k o w e  są  z a c h o w a n e ,  w y p u s tk i  u t r z y m a n e  ró w n ież .  C ia l r a k o 1- 
in ó rk i  j e s t  ro z p a d łe  w sposób  w yżej,  o p is an y ,  lu b  też n ie k i e d y  
o k a z u je  lu k i  i m ie js c a  pu s te ,  ogranicj& ine z e w n ę t r z n ą  ś c i a n k ą  
k o m ó r k i ,  k tó r a  j e s t  n i e k i e d y  ró w n ież  p o p r z e r r w a n a .  J ą d r o  
z a c h o w u je  s t a le  s w ą  o sE jnkę ,  tu d z ie ż  częs to  je j  fa łd y .  J ą -  
d e r k ą l z w y k l e  b r a k  lu b  się z n a j d u j e  ono tuż  o b o k  k o m ó r k i ,  
z n a ć ,  że w  ęzjisie p r z y r z ą d z a n i a  (k r a ja n i a ) '  z o s t a ł o j w y t r ą c o n e  
z w n ę t r z a  j ą d r a .  J e s z c z e  d a ls z y  s to p ień  z m ia n y  o k a z u je  ^się. 
w p os tac i  tw o ró w  o w y p u s t k a c h  o d p a d ły c h  i j ą d e r k a c h  w y 
p a d ły c h ,  tu d z ie ż  z a n ik ł e j  o s ł o n c e  j ą d r a  z r e s z tk a m i  O p is a n e j  
m a s y ,  n a  k t ó r ą  się ro z p a d a  c ia ło  k o m ó r k i .  N a s tę p n ie  p r a 
w d o p o d o b n ie  i te  r e s z tk i  k o m ó r k i  z n ik a j ą ,  j a k  n a  to  z d a je  
się w s k a z y w a ć ;  w w a r s t w a c h  k o m ó r k o w y c h  k o r y  m ó z g w '  
wej o b ecn o ść  w ię k s z y c h  p rz e s t rz e n i  p u s ty c h ,  bez  k o m ó 
r e k ,  z w id o c zn em i ty l k o  tu  i ó w dz ie  r e s z tk a m i  k o m ó r k o -  
w em i.
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P ro c e s  c h o ro b o w y ,  k t ó r y m  się tu  z a jm u je m y ,  p rz e b ie g a ,  
j a k  j u ż  w sp o m n ia n o ,  n ieco  o d m ie n n ie  w k o m ó r k a c h  w ie lk i c h  
p i r a m id o w y e h .  W  k o m ó r k a c h  ty c h  w id z im y  n a j p i e r w  n a 
o ko ło  j ą d e r  s u b s t a n c y ę  j e d n o r o d n ą ,  z a b a r w io n ą  n a  n ie b ie sk o ;  
n ie  w id a ć  w n ie j  an i  c ia łe k  N . s s l a ,  an i  j a ś n i e j s z y c h  p r ą ż 
k ó w ,  w s k a z u j ą c y c h  n a  p r z e b ie g  w łó k ie n e k  n e r w o w y c h  T e  
z n a j d u j ą  s ię  d a le j  n a  z e w n ą t r z  od  m a s y  j e d n o r o d n e j ,  p r z y 
cze m  c ia ł k a  N i s s l a  z n a c h o d z ą  się w ro z rz e d z e n iu  (rare- 
factio), t j .  w  ro z p a d z ie ,  a n a lo g i c z n y m  do  ro z p u s z c z a n ia  się 
c u k r u  w  p ły n ie .  J eż e ! '  b a d a n ą  k o m ó r k ę  n e r w o w ą  o g lą d a m y  
p rz y  w y s o k ie m  u s t a w ie n iu  ś r u b y ,  to w id z im y  t y l k o  p o 
w s ta łe  w  j e j  c ie le  z r o z p a d a j ą c y c h  się c ia łe k  N i s s l a ,  m ałe ,  
n i e p r a w id ło w e  p u n k c i k i ,  g z y g z a c z k i ,  p r z e c in k i .  N ie k ie d y  
zaś  s p o s t r z e g a m y  w ię k sz e ,  w io tk i e  s k ł a d n i k i ,  n ie  zaś  t a k  
zb i te  i o s t ro  o g ra n ic z o n e ,  j a k  t a m te ,  g r u d k i  i s to ty  b a rw n e j ,  
s t a n o w ią c e j  c i a ł k a  N i s s l a .  Z a r n k  c i a ł e k  N i s s l a  p o s tę p u je  
od ś r o d k a ,  od j a d r a  k u  o b w od ow i.  W i d z i m y  k o m ó r k i  n e r 
w ow e, w k t ó r y c h  c o raz  w ię k s z a  część  c ia ła  k o m ó r k o w e g o ,  
o ta c z a ją c e g o  j ą d r o ,  s t a je  s ię  j e d n o r o d n ą  i c ie m n o  z a b a rw io n ą ,  
z a ś  ro z p a d a ją c e  się c i a ł k a  N i s s l a  z n a j d u j ą  s ię  ty l k o  tu  
i ó w d z ie  n a  obw od z ie ,  tu d z ież  n i e k i e d y  p r z y  os łon ce  j ą d r a  
od s t ro n y  w y p u s t k i  g łó w n e j  (K ernhappe ), j a k  ró w n ie ż  w  m ie j 
s c u  o d c h o d z e n ia  od w y p u s t k i  g łó w n e j  w y p u s t e k  b o c z n y c h  
(Verzweiyungahegel). W r e s z c ie  w d z i m y  k o m ó r k i  n e rw o w e ,  
w  k tó r y c h  w s z y s tk ie  c i a ł k a  N i s s l a  u le g ły  z a n ik o w i  i ca łe  
c ia ło  k o m ó r k o w e  p r z e d s ta w ia  j e d n ą  m a s ę  je d n o r o d n ą ,  z a b a r -  ] 
w io n ą  n a  b la d o - n ie b ie s k o ,  lub  też  u l e g a ,ą c ą  j u ż  d a ls z e m u  
p rz e o b ra ż e n iu .  P r z e o b r a ż e n ie  to p o le g a  n a  tem ,  że c ia ło  k o 
m ó r k i ,  s t a n o w ią c e  z a b a r w io n ą  m a s ę  j e d n o r o d n ą ,  b le d n ie je ,  
a  n a s t ę p n ie  p rz e s ta je  b y ć  j e d n o r o d n e m  i o k a z u je  b u d o w ę  
g ęs te j  p le c io n k i ,  o p is an e j  j u ż  p r z y  p rz e d s ta w ie n iu  zm ia n  
w k o m ó r k a c h  m a ł y c h  p i r a m i d o w y e h .  D a l s z a  z m i a n a  j e s t  j u ż  
t a  s a m a ,  co i w  k o m ó r k a c h  m a ł y c h  p i r a m i d o w y e h ,  a  w ięc  
ro z p a d  c ia ła  k o m ó r k i  n a  m a s ę ,  z łożoną  z d r o b n y c h  c z ą s te 
c z e k  r ó ź n o k s z t a ł t n y c h ,  p o w s ta n ie  p rz e r w  i l u k  w  c ie le  k o 
m ó r k i ,  a  n ie m n ie j  n i e k i e d y  i w f ś c i a n i e  k o m ó r k i  .td.

D o d a ć  n a l e ż y S ż e  n i e k i e d y  w id z im y  ca łe  c ia ło  k o m ó r k i ,  
t a k  p r z y  j ą d r z e ,  j a k  i od s t r o n y  o b w o d u ,  z r o z p a d łe m i  n a  
c z ą s tk i  c i a ł k a m i  N i s s l a ,  a  n a d to ,  że  cz ą s tk i  te  są  n ie k i e d y  
w  k s z t a łc i e  z b b y c h  o s t ro  o d g r a n i c z o n y c h  p u n k tó w ,  p r z y p o 
m i n a j ą c y c h  z ia r n a .  W s k a z u j e  to, że ro z p a d  c ia ł e k  N i s S l a  
o d b y w a  się  n i e k i e d y  .n a c z e j  i s z y b c ie j ,  a n iż e l i  j a k  to w y że j  
p rz e d s ta w io n o .  N ie k i e d y  r ó w n i  iż in acz e j  n ieco  o d b y w a  się 
d a l s z a  z m ia n a ,  a  m ia n o w ic ie  n a s t ę p u je  w cześn ie j  ro z p a d  
is to ty  w s p o m n ia n e j  p l e c i o n k i , tu d z ie ż  w cześn ie j  p o w s ta ją  
w ś ró d  n ie j  p r z e r w y ,  an iż e l i  z b le d n ię c ie ,  p o d o b n ie  j a k  o tem  
w s p o m n ia łe m  p r z y  op is ie  z m ia n  w  k o m ó r k a c h  m a ł y c h  p i r a -  
m id o w y c h .

W y ż e j  o p is a n e  s c h o rz e n ie  zw ró c i ło  n a  s ieb ie  ju ż  w ie 
l o k r o t n i  u w a g ę  b a d a c z y ,  z a j m u j ą c y c h  się z m ia n a m i ,  w y s tę -  
p u j ą c e m i  w  n ie d o w ła d z ie  p o s t ę p u ją c y m .  A to l i  t r u d n o ś c i  
z j e d n e j  s t r o n y  w o k re ś le n iu  k l i n ic z n e m ,  a  n ie m n ie j  i w ro z 
p o z n a n iu  a n a to m ic z n e m  n ie d o w ła d u  p o s tę p u ją c e g o ,  z d ru g ie j  
zaś  n ie m a l  s ta łe  łą c z e n ie  s ię  z o m ó w io n ą  tu  z m i a n ą  in n e j

*) Piśmiennictwo, odnoszące się do tego przedmiotu, je st  zebrane 
w w yczerpującym  referacie prof. Dr. O. B a r b a c c i e g o  (Siena) p. t.: 
> l'ie  Nervenzelle i 11 ihren anatom ischen, pbysiologischen und patholo- 
gischen Beziehungen nach den neusten Untersuchungen«. nCentralblatt 
f. allg. Path. und patholog. Anatom iec. X Band, pag. 757 i dalsze.

p ostac i  z m ia n y ,  o k tó r e j  w sp o m n ia łe m  n a  p o c z ą tk u  tej p r a c y ,  
a k tó r e j  a u to ro w ie  n ie  o d ró ż n ia l i  —  to b y ły ,  są d z ę ,  g łó w n e  
p r z y c z y n y ,  d la c z e g o  w p iś m ie n n ic tw ie ,  o d n o s z ą c e m  się do 
zm ia n  w k o m ó r k a c h  n e r w o w y c h ,  w y s t ę p u j ą c y c h  w n ie d o 
w ła d z ie  p o s t ę p u ją c y m ,  s p o t y k a m y  s ta le ,  b ą d ź  n ie d o s ta te c z n e ,  
b ą d ź  b łę d n e  p r z e d s ta w ie n i e  z m ia n  a n a to m ic z n o  - h is to lo g i
c z n y c h ,  o k t ó r y c h  o b e c n ie  p ;sze jń y .  N ie m a l  w s z y s c y  a u to 
ro w ie  ( N a g y ,  K l i p p e l ,  B o e d e k e r ,  A.  J  u 1 i u s b u r  g  e r, 
B e r g e r ,  B a l l e t  i t. d .* j  s t w i e r d z a j ą ,  że ro z p a d  c ia łe k  
N i s s l a ,  czy l i  c h ro m a to l iz a  m a  tu  m ie js ce .  A to l i  ż a ło w a ć  n a 
le ż y ,  że a u to ro w ie  z a z w y c z a j  z a d o w a ln i a ją  się s a m e m  s tw ie r 
d z e n ie m  c h r o m a t o l i z y , g d y  d o ty c h c z a s o w e  b liższe  b a d a  
n ią  d a j ą  n a m  p o z n a ć  p r z y i a j m n i e j  t r z jw 'is to tn ie  ró żn e  ro 
d z a je  c h ro m a to l iz y ,  p r z y n a le ż n e  do  r ó ż n y c h  p ro ce só w  c h o 
ro b o w y c h .  W  p r a c a c h  a u to ró w ,  o p i s u j ą c y c h  z m ia n y ,  z ^ h o -  
d z ą c e  w k o m ó r k a c h  n e r w o w y c h  w  p rz e b ie g u  n ie d o w ła d u  
p o s tę p u ją c e g o ,  c ią g le  s p o t y k a m y  tw ie r d z e n ie  o z m n ie js z a n iu  
s ię  ro z m ia ró w  k o m ó r e k ,  z n i e k s z ta ł tn i e n iu  j ą d r a ,  c ie m n e m  
jego  z a b a r w ie n iu ,  o s k u r c z e n iu  s ię  w y p u s t e k  i t. p. c e c h a c h ,  
k tó r e  n ie  n a le ż ą  do  o p i s y w a n i ]  tu  p os tac i  o p is y w a n e j  z m ia n y ,  
lecz  m a j ą  m ie j s c -  w w s p o m n ia n e j ,  a  częs to  s ię  d o łą c z a ją 
ce j  z m ia n ie .  T y l k o  p o z n a n ie  tej o s ta tn ie j  p o z w a la  p ozn ać  
n a le ż y c ie  z m ia n ę  —• p rz ez  n a s  o b e c n ie  o m ó w io n ą .

II. Krótki pogląd na obecny stan techniki chirur
gicznej w Stanach Zjednoczonych Ameryki na 

podstawie własnych spostrzeżeń1).
Podał

I)r. Roman Barącz
Docent chirurgii Uniwersytetu lwowskiego.

(C iąg  da lszy ) .

R e s e k c y ę  ż o ł ą d k a  w y k o n u j ą  c h i r u r d z y  a m e r y 
k a ń s c y  p rz e w a ż n ie  sp o so b em  D r a  W .  J .  M a y  o (Rochester 
Minnesota), j e d n e g o  z n a j w i ę k s z y c h  s p e c y a l i s tó w  w z a k r e s ie  
c h i r u rg i i  j a m y  b rz u s z n e j .  M a y  o j e s t  z w o le n n ik i e m  opera,-, 
cy i  o ile m o ż n o ś c i  d o sz c z ę tn e j .  P o n ie w a ż  p rz y  r a k u  żo
ł ą d k a  b y w a j ą  z a ję te  g ru c z o ły  i n a c z y n i a  c h ło n n e  n ie  ty l k o  
w zd łu ż  k r z y w i z n y  m a łe j  ż o łą d k a ,  lecz  i w ie lk ie j ,  da le j  
w z d łu ż  cieci ż o łą d k o w o -o k r ę ż n ic o w e j  i ż o lą d k o w o -ś le d z io n o -  
w e j ,  a  t y l k o  d n o  ż o ł ą d k a  j e s t  n a j s k ą p ie j  z a o p a t rz o n e  w n a 
c z y n ia  c h ło n n e ,  r a d z i  M a y  o p o z o s ta w ia ć  ty l k o  m n ie js z ą  
część  ż o łą d k a ,  n a le ż ą c ą  do j e g o  d n a .  G ras t rek to m ia  spo so 
bem  D r a  M a y  o w y k o n u j e  się w sposób  n a s t ę p u ją c y :  n a j 
p ie r w  p o d w ią z u je  się s ieć  m n ie j s z ą  i t ę tn ic ę  ż o łą d k o w ą  lew ą ;  
c ięc ie  p ro w a d z i  się p r z y t e m  j a k  n a jb l iż e j  w ą t r o b y ,  p rzez  eo 
p r z e m ie s z c z a  się o d ź w ie rn ik .  N a s tę p n ie  p od  k o n t r o lą  p a lc ó w  
w siec i  m n ie js z e j  p o d w ią z u je  się s ieć  ż o ła d k o w o -o k r ę ż n ic o w ą  
aż  do  p o c z ą t k u  o d e jś c ia  t ę tn ic y  ź o łą d k o w o -o k rę ż u  icowej le
w ej.  C zęść  o d ź w ie r n i k o w ą  ż o łą d k a  r e s e k u je  s ię  t e r m o k a u t e -  
re rn  w  m ie j s c u  p rz e j ś c i a  j e g o  w  d w u n a s tn i c ę ,  u c i s k u j a l  
d w u n a s tn i c ę  i o d ź w ie r n i k  k le s z c z a m i  K o c h e r a .  D w u n a 
s t n i c a  z a s z y w a  się n a  ś lepo  s z w e m  k a p c iu c h o w y m .  Ż o łą d e k  
r e s e k u je  się ró w n ie ż  t e r m o k a u t e r e m  po z a ło ż e n iu  s i ln eg o  
e n t e r o t r y b u .  p o z o s ta w ia ją c  p r a w ie  t y l k o  j e g o  dno .  R a n ę  żo
ł ą d k a  z a s z y w a  się n a  ślepo. N a s tę p n ie  w y k o n y w u j e  się g a -  
s t ro je ju n o s to n i i ę  z a p o m o c ą  g u z ik a  M u r p h y e g o  i e n te ro -  
en te ro s to m ię  p o m ię d z y  o b o m a  r a m io n a m i  j e l i t a  czczego
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L e c z e n i e  z a p a l e n i a  w y r o s t k a  r o b a c z k o -  ' 
w e g(vk(appendicitiś). P r z y p a d k i  z a p a l e n ia  w y r o s t k a  ro b a c z 
k o w eg o  'e ą  o -wele częs tsze  w S t a n a c h  Z j e d n ą c z o n S i b ,  a n i 
żeli w  E u ro p ie .  P r z y c z y n y  tego n a le ż y  s z u k a ć  w  n ieo dp o -  
w ie d n ie m  o d ż y w ia n iu  się, o sob l iw ie  lu d n o śc i  p r a c u j ą c e j ,  
s z y b k ie in  b a rd z o  s p o ż y w a n iu  p o k a r m ó w  n a  p rę d c e  i źle 
p rz y rz ą d z o n y  cli, a  m oże  t a k ż e  w  n a d m i e r n e m  p ic iu ,  w e d łu g  
z w y c z a ju  a m e r y k a ń s k i e g o ,  w o d y  lodow e]. Go do w s k a z a ń  
do o p e ra c y i ,  to  w ię k sz o ść  c h i r u r g ó w  a m e r y k a ń s k i c h  o p e ru je  
albo z a ra z  n a  p o c z ą tk u  p ie rw szeg o ,  c h o ć b y  lek k ie ® o * n a p a d u  
z a p a le n ia  w y r o s t k a  ro b a c z k .  p rzed  u p ły w e m  2 4  g odz in ,  a lbo  
za raz  po p ie r w s z y m ,  c h o ć b y  n a j l ż e j s z y m  n a p a d z ie .  T e g o  
z d a n ia  są  sp ecy a l iśc i  n a  te m  polu  c h i ru rg i i ,  j a k  M c  B n r -  
R e y ,  D e a v e r ,  R o b e r t  F .  W e i r .  P o  u p ływ ie^ 24  godz. od 
p o c z ą tk u  n a p a d u ,  o p e r a c y a  j e s t  w e d łu g  t a m te j s z y c h  c h i r u r g ó w  
p rz e c iw w s k a z a n a ;  w te d y  w ięk szo ść  j e s t  za  p o d a w a n ie m  ś r o d k ó w  
p rz e c z y s z c z a ją c y c h  (olej r ą c z n i k o w y ,  k a lo m e l) ,  w  ce lu  u s u 
n ięc ia  z p rz e w o d u  p o k a rm o w e g o  żh s to in  k a ło w y c h ,  s i ln ie  d r a 
ż n ią c y c h  i z a w ie r a j ą c y c h  w ie lk ą  ilość b a rd z o  t r u j ą c y c h  b a -  
k te r y i .  D o p u s z c z e n ie  do  d ru g ie g o  n a p a d u  z a p a l e n ia  w y r o s t k a  ro
b a c z k o w e g o  u w a ż a  się w A m e r y c e  za  w ie lk i  b łą d  lekarzaf&re 
C y n u ją c e g o ;  k a ż d y  z in te rn i s tó w  o d d a je  k a ż d y  p r z y p a d e k  
z a p a le n ia  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o  c h i r u rg o w i .  T a  po ch o p n o śó  
do o p e ra c y i  w  A m e r y c e  w  k a ż d y m  n ie m a l ,  c h o ć b y  n a j l ż e j 
szego p r z y p a d k u  z a p a le n ia  w y r .  rob . j e s t  o ty l e  r a c y o n a l n a ,  
Ze c h i r u r g  w y ją tk o w o  t y l k o  d o s ta je  p r z y p a d k i  z a n ie d b a n e ,  
p o w ik ła n e  ro p n ia m i  lu b  z g o rze lą  i p rz e d z iu ra w ie n ie m  w y 

r o s t k a  i że ś m ie r t e ln o ś ć  po o p e ra c y i  tej c h o ro b y  r ó w n a  się 
p ra w ie  0.

Co do t e c h n i k i  o p e r a c y j n e j ,  to ta  j e s t  in n ą  
jeże li  się o p e ru j e  p r z y p a d e k  z u p e łn ie  św ieży ,  t. j .  n a  po
c z ą tk u  n a p a d u  lu b  a jro id , a  i n n ą  z n o w u ,  je ż e l i  się o p e 
ru je  j u ż  p r z y  i s tn ie n iu  ro p n ia .

W  p r z y p a d k a c h  ś w ie ż y c h  p o s ł u g u ją  się c h i r u r d z y  a m e 
r y k a ń s c y  c ię c ie m  d w o ja k ie g o  r o d z a ju ,  a lb o  c ięc iem  M c  
B u r n e y a ,  a lb o  O  K a m m e r e r a .  N a jc z ę śc ie j  u ż y w a n e m  
j e s t  c ięc ie  M c B u r n e y a .  C ięc ie  s k ó r n e  p ro w a d z i  się n a  
j e d e n  do l l% c a la  n a  w e w n ą t r z  od p rz e d n ie g o  g ó rn e g o  
k o lc a  k o śc i  b io d ro w e j  u k o śn ie  k u  d o łow i i k u  w e w n ą t rz ,  
w z d łu ż  p rz e b ie g u  w łó k ie n  m ię ś n ia  u k o ś n e g i ?  z e w n ę t r z n e g o  
b rz u c h a .  C ięc ie  to p r z e c h o d z i  p rzez  s k ó r ę  i s i ę ^ a  t y l k o  do 
pow ięzi  m ię ś n i a  u k o śn e g o  z e w n ę t rz n e g o  b r z u c h a ;  p o w in n o  
°n o  b y ć  d łu g ie  m n ie j  w ięce j  n a  4  cale ,  k r z y ż o w a ć  l in ię ,  p o 
p ro w a d z o n ą  od k o lc a  p r z e d n ie g o  g ó rn e g o  k o ś c i  b io d ro w e j 
do p ę p k a ,  p ra w ie  pod  k ą t e m  p ro s ty m ,  a  g ó r n a  3 - c i a  część  
c ięc ia  p o w in n a  leżeć p o n a d  tą  l in ią .  Gfórną część  m ię śn ia  
u k o śn e g o  z e w n ę t r z n e g o  b r z u c h a  i jego  pow ięź  o d s ła n ia  się 
u a  tępo  p a lc a m i  m o ż l iw ie  s z e r o k c S  n a s t ę p n ie  p r z e c in a  c i ę 
ciem n ieco  k r ó t s z e m  od  c ięc ia  s k ó r n e g o  ro zc ię g n o  i m ię 
s ień  w z d łu ż  c ię c ia  s k ó r n e g o ,  t. j .  w z d łu ż  p r z e b i e g u  w łó k ie n  
m ię sn y c h .  P o  u ję c iu  t a k  p rz e c ię te g o  m ię ś n ia  zew n . b r z u c h a  
w h a k i  tępfe? o d s ł a n ia  się z n a c z n ą  p o w ie rz c h n ię  m ię śn ia  
u k o śn e g o  w e w n ę t r z n e g o ;  w łó k n a  tego  m ię śn ia  p r z e b i e g a ją  
w ięcej p o p rz e c z n ie  i k r z y ż u j ą  się z w łó k n a m i  m ię ś n ia  u k o 
śnego  ze w n ę t rz n e g o .  N a rz ę d z ie m  tęp e in  ( r ę k o je ś c ią  n o ża ,  z a m -  
k n ię te m i  n o ż y c z k a m i  C o o p e ra )  p r z e d z i e r a  się w łó k n a  tego  
m ię śn ia  i pod  n im  leżą ceg o  m ię ś n ia  p o p rz e c z n e g o  b rz u c h a ,  
p rzez  co- p o w s ta ł a  r a n a  w ty c h  m ię śn ia c h  p rz e b ie g a  p ra w ie  
P°d  k ą t e m  p r o s ty m  do r a n y  w  m ię śn iu  z e w n ę t r z n y m .  R a n ę  
W m ię śn iu  w e w n ę t r z n y m  i p o p rz e c z n y m  ro z w ie ra  się d r u g ą

p a r ą  h a k ó w  tę p y c h .  O d s ło n i ę tą  p ow ięź  p o p rz e c z n ą  i o trze -  
w nę  p rz e c in a  się ró w n ie ż  w  t y m  s a m y m  k i e r u n k u  (t. j. po
p rz eczn ie ) ,  co i m ię śn ie  g łę b o k ie  b r z u c h a .  R a n a  w  o trzew n e j  
j e s t  z a le d w ie  n a  d w a  c a le  d łu g a ;  p rzez  r o z w a rc i e  je j c z te 
r e m a  h a k a m i  w  ro z b ie ż n y c h  k i e r u n k a c h ,  z y s k u j e  się d o s t a 
te c z n e  m ie js c e  do  w y s z u k a n i a  w y r o s t k a  ro b a c z k o w e g o .  W y 
ro s te k  w y s z u k u je  się p a lc e m  w s k a z u j ą c y m  ( rz a d z ie j  i - m a  
p a lca m i) ,  w p r o w a d z o n y m  w k i e r u n k u  capui coli; l e ż y  on 
z a z w y c z a j  n a  ty ln e j  lu b  w e w n ę t r z n e j  ś c ia n ie  k o ń c a  k i s z k i  
ślepej.  W  ra z ie  t r u d n o ś c i  w y s z u k a n i a  w y r o s t k a ,  w y c ią g a  
się je l i to  ś lepe  p o s tę p u je  za  p r z e d n ią  j e g o  t a ś m ą  k u  d o 
łowi. Je ż e l i  w s k u t e k  z ro s tó w  a lbo  n ie p r a w id ło w o ś c i  w  uło
żen iu  w y r o s t k a  w y s z u k a n ie  j e g o  je s t  n iem o ż liw e ,  p rz e d łu ż a  
się c ięc ie  k u  w e w n ą t r z  n a  m ię s ie ń  p ro s ty  b rz u c h a ^  o d s ła n ia  
jeg o  p r z e d n ią  pow ięź ,  p r z e c in a  j ą ,  m ię s ień  p ro s ty  o d s u w a  
się h a k i e m  tę p y m  k u  w e w n ą t r z ,  n a s tę p n ie  p r z e c i n a  s ię  t y l n ą  
pow ięź  m ię śn ia  w p rz e d łu ż e n iu  c ię c ia lw  pow ięzi p o p rzec zn e j .  
W  ten  sposób  u z y s k u j e  się n a d z w y c z a j  d o g o d n y  p rz y s tę p  
do  w y ro s tk a .  C ięc ie  M c B u r n e y T i  m a  tę k o r z y ś ć ,  że  n ie  
p r z e c in a  się ż a d n y c h  n e r w ó w ^ a n i  w ażn ie jsz -y^h  n a c z y ń  i że 
m ię śn ie  n ie  b y w a j ą  p r a w ie  z u p e łn ie  u sz k o d z o n e ,  p rzez  co za 
p o b ie g a  się p rz e p u k l in o m  ś c ie n n y m .  P o  w y c ię c iu  w y r o s t k a  
z s z y w a  się o sobno  o t rze w n ę ,  o sobno  m ię śn ie  p o p rz e c z n ie  p rz e 
c ię te ,  o sobno  m ię s ień  u k o ś n y  z e w n ę t r z n y ;  do  w s z y s tk ic h  
ty c h  szw ów  u ż y w a  się c ie n iu tk i e g o  j e d w a b n i  lu b  k a t g u t u ;  
p o w ło k i  b r z u s z n e  s z y je  się „ s i l k w o r m e m “ . P o n ie w a ż  m ię 
śn ie  b y w a j ą  p r z e d a r te  t y l k o  w  p rz e b ie g u  ich  w łó k ie n ,  
p rz e to  b a rd z o  m a ło  szw ó w  w y s t a r c z a !  d o  ich  zb l iżen ia .

O d s z u k a n y  w y r o s t e k  r o b a c z k o w y  o d c in a  się w  sposób  
n a s t ę p u j ą c y :  po  o s t ro ż n e m  o d d z ie le n iu  z ro s tó w  p o d w ią z n je  
się j e g o  k r e z e c z k ę  w  k i l k u  p ę c z k a c h  aż do  n a s a d y  i p rz e 
c in a  p om ię d z y  p o d w ią z k a m i .  W y r o s t e k  p o d w ią z u je  s ię  u  n a *  
s a d y  p r z y  je l ic i e  ś lep em , po w y że j  p o d w ią z k i  u c i s k a  k l e 
s z c z y k a m i ,  o d c in a ,  p r z y ż e g a  b ło n ę  ś lu z o w ą  t e r m o k a u t e r e m ,  
o b s z y w a  d o k o ła  je l i to  ś lepe  s z w e m  k a p c iu c h o w y m  z ci n- 
k ie g o  j e d w a b i u  i p o g łę b ia  k i k u t .

M c C o s h  ( P r e s b i t e r i a n  H o sp i ta l  w  N o w y m  J o r k u )  
o g ra n ic z a  się t y l k o  do  p r z y p a l e n ia  b ło n y  ś lu z o w e j ,  n ie  z a 
k ł a d a  sz w u  k ap i  d u ch o w e g o  n a  je l i t o  ś lepe ;  m im o  to w  p rz e -  
szłoMOOO p r z y p a d k a c h  t a k  o p e ro w a n y c h  n ie  m ia l  an i  je 
d n e g o  ze jśc ia  ś m ie r te ln e g o .  I n n i  p r z y ż e g a j ą  b łon ę  ś lu zo w ą  
z a m ia s t  t e r m o k a u t e r e m  z a p o m o c ą  c z y s te g o ,  p ły n n e g o ,  zgę-  
szozonesfo’ k w a s u  k a rb o lo w e g o .  ( W e i r ) .

R o b e r t  D a w b a r n  (N o w y  J o r k )  z a k ł a d a  n a jp i e r w  
szew  k a p c i u c h o w y  z c ie n iu tk ie g o  j e d w a b i u  n a  je l i to  ś lepe  
w  od leg ło śc i  y S ^ ć a l a  od n a s a d y  w y ro s tk a !  ro b a c z k o w e g o ,  
o d c in a  w y r s S te k  n a  1/ i c a la  po w y że j  n a s a d y ,  u j m u j e  k o 
n ie c  k i k u t a  c ie n k ie m i  s z c z y p c z y k a m i  i w g ła b ia  k i k u t  do 
j e l i t a  ś lepeg o ;  ró w n o c z e ś n ie  w ią ż e  szew  k a p c iu c h o w y  i u s u w a  
s z c z y p c z y k i .

Qr. H .  E d e b o h l s  (N o w y  J o r k )  w g ła b ia  c a ły  w y r o 
s t e k  r o b a c z k o w y  do  j e l i t a  ś lep ego  i z a s z y w a  je l i to  ś lepe  n a d  
p o g łę b io n y m  w y r o s tk ie m .

D w a  o s ta tn ie  sp o so b y  t r a k t o w a n i a  w y r o s t k a  r o b a c z k o 
w ego  d a d z ą  s ię  —  z d a n ie m  m o jem  —  ty l k o  w t e d y  z a s to 
so w ać ,  jeże li w y r o s t e k  p o s ia d a  dość  s i ln e  ś c i a n y ,  m a ło  z m ie 
n io n e  p a to lo g ic z n ie  i jeże li n a s a d a  j e g o  n ie  j e s t  p rze w ęż o n a .

D r u g i  sposób  c ię c ia  do  u s u n ię c ia  w y r o s t k a  r o b a c z k o 
w ego  je s t  to sposób  K a m m e r e r a ,  t. j .  c ięc ie  n a  z e w n ę 
t r z n y m  b rz e g u  m ię śn ia  p ro s teg o  b r z u c h S  p o d o b n e  do  c ięc ia



J a l a g u i e r a  i L e l n a n  d e r a .  P r z y  tej m e to d z ie  p rz e c in a  
się p o d łu ż n ie  n a jp i e r w  p rz e d n ią  p o c h w ę  m ię śn ia  p ro s tego  
b rz iu  liEęT n a s t ę p n ie  o d c ią g a  s ię  b r z u s ie c  m ię ś n i a  p ro s teg o  
h a k i e m  tę p y m  k u  w e w n ą t r z ,  w re szc ie  p r z e c in a  się t y l n ą  
p o c h w ę  m ię śn ia  w r a z  z p o w ięz ią  p o p rz e c z n ą  i o t r z e w n ą .  
D a l s z e  a k t y  o p e r a c y i  są  te  s a m e ,  i. p r z y  p o p rz e d n im  s p S M  

R o b ie .  M e to dz ie  tej z a r z u c a j ą ,  że r a n i  n ę r w y f j  p r z e b ie g a ją c e  
w m ię śn iu  p S s t y m  i p ro w a d z i  do z a n i k u  m ięśn i ,  a  tem  s a 
m e m  do o s ła b ie n ia  po w ło k  b r z u s z n y c h .  Z r e s z t ą  p o s tę p o w a n ie  
d a lsze  je s t  p o d o b n e 1, j a k  p r z y  m e to d z ie  M c  B u r n e y , a .

T rz e c i  sp o s ó b  c ięc ia ,  w  ce lu  u s u n ię c ia  w y r o s t k a  ro 
b a c z k o w e g o ,  c ięc ie  lęd źw io w e  Gr. M. E d e b o h l s a ,
s łu ż ą c e  t a k ż e  do ró w iD c z a ś n e g o  w y k o n a n i a  n e f r o p e k s y i ;  
sposób  ten  op iszę  p r z y  o m ó w ie n iu  n e f r o p e k s y i .  W o be tĄ sp raw  
z a p a l n y c h  n a o k o ło  w y r o s t k a ,  p o s tę p o w a n ie  n ie  różn i  mę od 
p r z y j ę t e g i j  u n a s ,  z a te m  p ro w a d z i  ,się c ięc ia  d łu ż sz e  i n ie  
u w z g lę d n ia  się p rz e b ie g u  w łó k ie n  m ię s n y c h .

O d ję c ia C w y ro s tk a  r o b a c z k o w e g o  (oppendiktomić) n a le ż ą  
do  n a jc z ę s t s z y c h  o p e r a c y i , w y k o n y w a n y c h  w  s z p i ta l a c h  
a m e r y k a ń s k i c h .  N ie ra z  w id z ia łe m  3 i 4  tego  r o d z a ju  ope-  
r a c y e ,  w y k o n y w a n e  j e d n e  po d r u g ic h .  C zęsto  też  „ a p e n d i -  
k to m ie "  s t a n o w ią  o p e r a e y e  d o d a tk o w e  do  lap a ro to m i i ,  p r z e d 
s i ę b r a n y c h  d la  i n n y c h  ce lów . N .  p. w  . ^ P r e s b y te r i a n  H o 
s p i t a l1' w  N o w y m  J o r k u  M c  O o s h  w y k o n a ł  w  2 p r z y p a d 
k a c h  a p e n d ik to in i ę  c ię c iem  lęd źw io w em  ( E d e b o h l s ) ,  z a 
s z y ł  o t r z e w n ę  i w y k o n a ł  z a ra z  n e f r o p e k s y ę .  D r .  C l  a r e n  e e  
W e b s t e r  (P r f f lb i te r ian  H o s p i t a l  w  C h ic a g ę )  p o d c z a s  lap a -  
ro to m d  z p o w o d u  o b u s t ro n n e g o  ro p o t o k u  t r ą b e k  m a c i c z n y c h  
zn a la z ł  z ros t  p r a w e j  t r ą b k '  i po w y c ię c iu  p r z y d a t k ó w  m a 
c ic y  w y c ią ł  n a  t e m  s a m e m  p o s ie d z e n iu  z tego  s a m e g o  c ię 
cia  w y r e S te k  ro b a c z k o w y .

A  p e n d  i k  o s t o m  i a  c z y l i  z u ż y t k o w a n i e  w y 
r o s t  k  a  i’ o b  a  c z kfo w e g o  w  c e l u  l e c z e n i a  u p o r c z y 
w e g o  z a p a l e n i a  o k r ę ż n i c y  (cohtin)'. P r a k t y c z n i  A m e 
r y k a n i e  w y z y s k a l i  ten  n ie p o t r z e b n y  p r z y d a t e k  u s t r o ju  do 

rae lów  le c z n ic z y c h .  Celfhn le cz en ia  m i e j s c o w ą g o , u p o r c z y 
w eg o  i p r z e w l e k ł e g o 'z a p a l e n i a  j e l i t a  g r u b e g o  n a  t le  a m e b ,  
c z e rw o n k i  i t. p. po lec i l i  d a w n ie j  j u ż  c h i r u r d z y  a m e r y k a ń 

s c y  z a k ł a d a n ie  s z tu c z n e g o K id b y tu  n a  je l ic ie  ś lep em , w ce lu  
o d w ró c e n ia  o b ie g u  d r a ż n i ą c e g o  k a łu ,  o r a z  w  ce lu  d z ia ł a n ia  
le c z n iczeg o  n a  c z ę ść  c h o r ą  j e l i t a  z a  p o m o c ą  p r z e s t r z y k i w a ń  
a n ty g e p t y c z n y c h .  ( K e i t h  w  r. 1 8 9 5  w  b lo n ia s te m  z a p a l e 
n iu  o k r ę ż n ic y ,  M u r r a y  w 1891  w z a p a le n iu  o k r ę ż n i c y  n a  
t le  am eb) .  P o n ie w a ż  je d m ik G iz t u c z n y  o d b y t  w  p ra w e j  o k o 
l ic y  b io d ro w e j  n ie  d a j e  się ł a t w o  k o n t r o lo w a ć  i n ie  d a j e  się 
t u  (n a  je l ic i e  ś lep em ) ła tw o  u tw o rz y ć  o s t ro g a ,  z m o d y f ik o 
w a n o  te n  sposób  le c z e n ia  o ty le ,  że  z a m ia s t  s z tu c z n e g o  o d 
b y tu ,  zaczę to  z a k ł a d a ć  p rz e to k ę  k a ło w ą .  T e n  sposób  le 
c z e n ia  za s to sow ali  c h i r u r d z y  w o jsk o w i  na  M an i l l i  i w  A f ry c e .  
W r e s z c i e  B o i  t o n  n a  p ro p o z y e y ę  G i b s o n a  z N o w eg o  J o r k u  
z m o d y f ik o w a ł  .tęi m e to d ę  o ty le ,  że  z a m ia s t  z w y k łe j  p rz e 
to k i  z a ł^ g y ł  on  p rz e to k ę  n a  j e l ic i e  ś lepem  po m y ś l i  g a s t ro -  
s t o m i ’ spo so b e m  K  a d  e r a .  P r z e t o k ę  K a d  e r  a -  G  i b s o n  a 
z u ż y tk o w a ł  t a k ż e  W e i r  u ch o re g o  z p r z e w le k ł ą  c z e rw o n k ą ,  
n a b y t ą  w  I n d y a c h .  P o  z a ło ż en iu  p r z e to k i  n a  je l ic ie  ś lep em  
i po w p r o w a d z a n i u  w y s o k o  do  o d b y t n i c y  g r u b e g o  s ą c z k a  
p rz ep ić  k u j e  s ię  je l i to  g r u b e  c ie p ły m  r o z c z y n e m  fizyo log i-  
c z n y in  soli k u c h e n n e j ,  5°/o r o z c z y n e m  b łę k i tu  m e ty le n o w e g o ,  
a lbo  r o z c z y n e m  1 :5 0 0 0  a z o ta n u  s r e b ro w e g o ,  lu b  w re sz c ie  
B izm u te m  w w odzie  s k r o b io w e j .  G d y  W e i r  w  d r u g i m  p o 
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d o b n y m  p r z y p a d k u  m ia ł  z a k ł a d a ć  t a k ą  p rz e to k ę ,  w s ta w i ł  
m u  s u J  w r a n ę  w y r o s t e k  r o b a c z k o w y  o w ię k s z e m  św ie t le  
i b a r d z o  d łu g i .  N ie  f f im y ś ln j ą c  się w ie le ,  w sz y ł  go w  p o 
w ło k i  brzuszne?* p o tem  n a c i ą ł ,  w ło ż y ł  g r u b y  a n g ie l s k i  c e 
w n ik .  k t ó r y  sw o b o d n ie  w c h o d z i ł  w św ia t ło .  P o  w y ję c iu  c e 
w n i k a  p o d w ią z a ł  o tw ó r  i o p a t r z y ł  r a n ę .  P o  2 d n ia c h  po 
z d ję c iu  p o d w ią z k i  z a c z ą ł  p r z e p łó k iw a c  p rzez  c e w n ik  je l i to  
g r u b e  z b a rd z o  d o b r y m  s k u r k .e m .  S t a n  o g ó ln y  c h o re g o  p o ^  
p ra w i ł  się, k r w a w e  stolep. u s t ą p i ł y ^  l iczb a  c z e rw o n y c h  c ia 
łe k  k r w i  z w ię k s z y ła  się z n a czn ie ,  a  p o ^ 2  m ie s ią c a c h  c h o ry  

w y z d ro w ia ł .
P o d c z a s  m o jeg o  p o b y tu  w  N o w y m  J o r k u  D r .  B u l i  

p o k a z a ł  mi d r u g ie g o  c h o r e g o ,  lęęzonegp  spo so bem  W e i r  a 
w K o ó sev e lt  H o s p i t a l  z b a rd z o  d o b r y m  s k u t k i  jm ;  ró w n ie ż  
W i l l y  M e y e r  w y k o n a ł  s k u t e c z n ie  tę o p e ra c y ę .  M ojem  
z d a n ie m  a p e n a ik o s to m i i  n ie  b ęd z ie  m o ż n a  z a s to so w a ć  w  k a 
ż d y m  p r z y p a d k u ,  ty l k o  u c h o r y c h ,  mają&ycli o d p o w ied n io  
d łu g i  w y r o s t e k  r o b a c z k o w y  św ie t le  w ię k s z e m .  W  k a 
ż d y m  raz ie  te n  sposób lecz e n ia  u p o rc z y w e g o  z a p a le n ia  o k r ę -  
ź u ic y  z a s ł u g u je  n a  u w z g lę d n ie n ie  i d a ls ze  p ró b y ,  a  może 
n a d a w a ć ł s i ę  t a k ż e  b ę d z ie  do le c z e n ia  o w rz o d z e ń  k i ł o w y c h  

i r z e ż ą c z k o w y c h  w  je l ic i e  g ru b e m  !
D o s z c z ę t n ą  o p e r a c y ę  p r z e p u k l i n  p a c h w i 

n o w y c h  w y k o n u j ą  A m e r y k a n i e  a lb o  sp o so b em  B a s s i -  
n i e g o ,  a lb o  H  a l  s t e d a j  (B a lt im o re ) .  S po só b  H a l s t e d a  
różn i  się od s p n ® b u  B a s s i n i e g o  g łó w n ie  tem , że  H a  1- 
s t e d  o d d z ie la  sp lo ty  ż y ln e  od  s z n u r k a  i w y c in a  j e ,  pozo
s t a w ia ją c  t y l k o  j e d n ą  ży łę  i że s z n u r e k  n a s i e n n y  p o zos ta 
w ia  n a  roZ cięgnie  m ię ś n ia  u k o śn e g o  b r z u c h a  z e w n ę t r z n e g o  
p o m ię d z y  ro z c ię g n e m ,  a  sk ó rą .

W o b e c  p r z e p u k l in  ś c i e n n y c h  i p ę p k o w y c h  z n a c z n i e j 
s z y c h  ro z m ia r ó w  w p ro w a d z i ł  W i l l y  M a y e r  w s z y w a n ie  
s i a te k  s r e b r n y c h  n a d  b r a m a m i  p rz e p u k l in o w e n . i  p o d łu g  m e 
to d y  W i t z e  1 a  i G b p e l a  i m ia ł  u z y s k a ć  p rzez  u ż y c ie  tej 

m e to d y  t r w a łe  d o b re  w y n ik i .
D o s z c z ę t n a  o p e r a c y a  p r z e p u k l i n  p ę p k o 

w y c h  s p o s o b e m  Dr .  M a y o  (R o ch es te r ,  M in n e so ta ) .  W y 
c h o d z ą c  z z a p a t r y w a n i a ,  że m ię śn ie  p ro s te  b r z u c h a  p rz y  b a r 
dzo  z n a c z n y c h  p r z e p u k l in a c h  p ę p k o w y c h  z t r u d n o ś c i ą  d a 
d z ą  się u ż y ć  do  o d b u d o w y  p rz e d n ie j  ś c i a n y  b rz u s z n e j ,  r a z  
d la  z n a c z n e g o  o d d a le n i a  ich  w e w n ę t r z n y c h  b rz e g ó w  od  s ie 
bie, m i w tó re  z p o w o d u  ś c io ń c z e n ia  ich  b rz u ś c a ,  po lec a  M a y o  
u ż y ć  do  w z m o c n ie n ia  p rz ed n ie j  ś c i a n y  b r z u c h a  z d w o je n ia  
s a m e g o  ro z c ię g n a  m ięśn i  p ro s ty c h  b r z u c h a  i u ż y c ie  sz w u  
z d r u t u  s re b rn e g o .  P o le c a  on p o p rz e c z n e  E l i p t y c z n e  o d św ie 
że n ie  p ie r ś c ie n ia  p r z e p u k l in o w e g o ,  t. j .  ro z c ię g n a  m ięśn i  
p ro s ty c h ,  o d d z ie le n ie  o t r z e w n e j  od ro z c ię g n a  n a  z n a c z n i e j 
szej p rz e s t rz e n i ,  z a sz y c ie  p o p rz e c z n e  o t r z e w n e j  k a tg u t e m ,  
n a ło ż e n ie  ob u  r a m io n  o d św ie żo n e g o  r o z c ię g n a  j e d n e g o  n a  
d ru g ie  i z e szy c ie  w te n  sposób ,  że^ s ię  o b ą  w z a je m n ie  p o 
k r y w a j ą .  D o z e sz y c ia  ob u  b la s z e k  r o z c ię g n a  u ż y w a  M a y o
3 — 4  sz w ó w  m a t e r a c o w y c h  z d r u t u  s r e b rn e g o  w te n  sp o 
sób, że  p ę t l e ’, u jm u ją c e  b r z e g  d o ln y  ro z c ię g n a  w c ią g a j ą  j ą  
po p o d  b la s z k ę  g ó rn ą .  B rz e g  d o ln y  b la s z k i  g ó rh e j  n a s z y w a  
się n a s t ę p n ie  n a  b la s z k ę  d o ln ą  k a tg u t e m .

N a  t e m  m ie js c u  m u s z ę  w s p o m n ie ć  o b a r d z o  p r o s ty m  
sp oso b ie  l e c z e n i a  p r z e p u k l i n  u d z i e c i ,  z a s to s o w a n y m  
p rz ez  A . J .  O c h s n e r  a  w  C h ic ag o .  O c h s n e r  u waża_\ po 
w s ta w a n ie  p r z e p u k l in  u  dziec i j a k o  n a s t ę p s tw o  s p o tę g o w a 
nej t ło czn i  ś f .ó db rzuszne j  w s k u te k  n ie o d p o w ie d n ie g o  o d ż y 
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wiania, albo kaszlu, albo stulejki. albo wreszcie wskutek 
odziedziczone] wiotkości powłok brzusznych. W edług  O c h  s- 
n e r a  95°/0 przypadków przepuklin u dzieci daje się zupeł
nie uleczyć przez odpowiednie uregulowanie dyety, usunie
cie kaszlu, względnie operacyę stulejki i równoczesne uło
żenie dziecka w łóżku na przeć,iąg sześciu tygodni w ten 
sposób, że dolna część łóżka podnosi się tak, ażeby z po
dłogą stanowiło k ą t  35°. Tylko  w przypadkach, w których 
6 tygodniowe ukośne ułożenie w łóżku nie daje się prze
prowadzić, zakłada O c h s n e r  odpowiednią pelotę. Podnie
sienie trwałe dolneigo końca łóżka (ukośne ułożenie chorego) 
sprawia, że worek przepuklinowy opróżnia się trwale z tre
ści, a później zupełnie zarasta. Nawet po odprowadzeniu 
przepuk.iny uwięźn.ętej, które u dzieci zawsze się udaje, 
wązka brama przepuklinowa u dzieci zarasta po zastosowa
niu opisanego ułożenia w przeciągu 4 — 6 tygodni. Opera
cyę doszczętną ( B a s s i n i ,  H a l s t e d )  stosuje O c h s n e r  
tylko wyjątkowo wobec wielkich przepuklin lub wrodźrt,- 
nego zwiotczenia powłok brzusznych wobec przepukliny 
przyrośniętej Większość chirurgów am erykańskich wę^ole 
nie w ykonyw uje operaeyi doszczętnych u dzieci w pier
wszych latach życia. U  dzieci starszych rzadko robi się 
operacyę doszczętną sposobem B a s s i n i e g o .  tylko ogra
niczają się do podwiązania w orka i zaszycia rany skórnej. 
Pojedynczy ten zabieg wystarcza u d zkc i  do osiągnięcia 
trwałych uleczeń.

Wobec p r  z e d z i u r a w i e ń j  e 1 i t a w d u r z ę  b r z u 
s z n y m  większość chirurgów am erykańskich  otwiera jam ę 
brzuszną po stronie prawej na zewnętrznym brzegu mięśnia ( 
prostego brzucha dlatego, ponieważ przebicie znajduje  się 
zazwyczaj w dolnym odcinku je lita  biodrowego. Miejsce 
przedziurawienia zaszywa się dwuwarstwowym szwem Lem- 
berta wzdłuż osi je lita ; przytem nigdy nie należy się zada- 
walniać odszukaniem jednego miejsca przedziurawieniu, gdyż 
zazwyczaj byw a ich więcej. Ponieważ w r ® I y  durowe s a 
dowią się czasem i w wyrostku robaczkowym, w każdym 
Przypadku przedziurawiania jelita  w durzę należy oDejrzeó 
Wyrostek robaczkowy i wobec najmniejszych w nim zmian 
Wyciąć. Po zaszyciu miejsca przedziurawienia przeplókują 
Jamę brzuszną wielką ilością ciepłego fizyologicznego roz
czynu soli kuchennej, albo rozczynem hydrogmium peroxy- 
datum i sączkują jam ę  brzuszną aż do miejsca przedziura 
wienia. Wobec przedziurawień większych nie polecają w y
konywać wycięcia jelita, lecz radzą pokrywać podobne 
ubytki płatami, wziętymi ze sieci (omentoplastyka), ażeby 
Uiódz operacyę wykonać j a k  najszybciej i uniknąć wstrząsu. 
Również są przeciwnikami cięć w linii środkowej brzucha 
1 większych wytrzewień^J gdyż te ostatnie wywołują silny 
Wstrząs.

Ze nawet o g ó l n e  z a p a l e n i e  o t r z e ź wi ł  e j  w nar 
stępstwie przedziurawień jelita daje się wyleczyć przy od- 
powiedniem postępowaniu, udowodnił to M u r p h y  świe
tnymi wynikami operacyjnym i w 6 bezpośredniosjpp sobie 
leczonych przypadkach, z których 3 miałem sposobność spo
strzegać w „Mercy Hospital“ wl Chicag). W edług-  M u r -  
P b y e g o  w ynik  ogólnego zapalenia otrzewnej jes t  zależny 
°d następujących okoliczności.

1) Od rodzaju zakażenia: Jeżeli zakażenie nastąpiło 
przez jadowite paciorkowce, otrzewna jelitowa bardzo szybko

bywa pozbawioną nabłonka, a wtedy łatwo następuje wes- 
sanie i ogólne zakażenie. Mniej złośliwe* gronkowce albo 
laeillus coli nie powodują tak  szybko obrażenia nabłonka, 
przez co. tfeksyny ,0" wiele później (4—6 dnia) przy tego ro
dzaj u zakażeniu byw ają  wchłonięte i zejście śmiertelne 
przy tego rodzaju zakażeniu następuje dopiero po kilku 
dniach;

2) od czasu, k tóry  upłynął od przedziurawienia (za
każenia) do wykonania  laparotgjhn. Operacya, wykonana 
wez&śmę^' zanim nastąpiio wchłonięcie wypociny ropnej, daje 
o wiele lepszy wynik, aniżeli późno wykonana laparo- 
tomia;

3).»Ód stopnia, ucisku ropnego wysięku na otrzewnę. 
Im  ten wysięk pozostaje pod większym uciskiem tłoczni 
brzusznej, tem szybciej zostaje wchłoniętym; ucisk ten za
tem należy usunąć szybkiem wykonaniem laparotomi ;

4) od stopnia 'rozszerzenia w jam ie  brzusznej produ
któw zakaźnych. Jeżeli wysięk rozszerzy się na górną część 
otrzewnej, niebezpieczeństwo je s t  większe, ponieważ wessa- 
nie w^górnej części otrzewnej nąstępuje szybciej, aniżeli 
w dolnej. Dlatego chorych należy utrzym ywać w pozyeyi 
półsiedzącej.

5) od podawania antytoksyu lub środków przeciw- 
gnilnych, w celu zmniejszenia działania wchłoniętych to
ksyn  (surowica przeciwpaciorkowcowa, maść C r e d ć g o ,  
wstrzykiwania śródżylne fizyologicznego rozczynu soli k u 
chennej);

6) od czasu trwania uśpienia i rękoczynów na j e 
litach.

M u r p h y  postępuje zatem w sposób następujący: cię
cie brzuszne pritwadzi po prawej stronie na bocznym brzegu 
mięśnia prostego brzucha. cOdszukuje miejsce przedziura
wienia i zaszywa je podłużnie do osi jelitaa jeżeli idzie 
o appęndipitls gangraenosa perforatloa , odszukuje wyrostek 
robaczkowy i wycina go. Miejsca przedziurawienia nawet 
nie oSusza gazą wyjałowioną, tylko wprowadza do niego 
2 grube sączki i zaszywa powłoki brzuszne aż do miejsc 
dla sączków." Chorego utrzymuje ciągle w pozyey’ siedzą
cej pod kątem 35°; opatrunek zmienia cgjąąlo i stosuje maść 
C r e d  e g o .  Sześć przypadków w ten spi&ób leczonych (w j e 
dnym rozlane zapalenie o t r^ w n e j  po przedziurawieniu du- 
rowem; w 5 przypadkach  zapalenie otrzewnej w skutek zgo
rzelinowego zapalenia je lita  ślepego z przedziurawieniem), 
wyzdrowiało!

M u r p h y  kładzie największy rfacisk w leczenia roz- 
lanegp zapalenia otrzewnej na zaszyćie miejsca przedziura
wienia, szybkie wypróżnienie wysięku i s p o s ó b  s ą c z k o 
w a n i a .  t. j. wprowadzenie bardzo grubych sączków, uło
żenie chorego w pozyeyi siedzącej i częstą zmianę opa
trunku. W  przypadkach jego, pominror bardzo cuchnącej 
wydzieliny przy zmianie pierwszych opatrunków, pomimo 
zaniechania wszelkich przepłókiwań otrzewnejH we wszyst
kich przypadkach tak leczonych, nastąpiło wyzdrowienie. 
W y n ik i  zatem bardzo zachęcające do stosowania tego po
stępowania! (Dokończenie nastąpi).
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l i i . Ze sz p i ta la  dla  dzieci im. św. Zofii we Lwowie.

Ośm przypadków tężca leczonych wstrzykiwaniami 
zawiesiny mózgowej.

P o d a ł

Dr.  T e o f i l  H o ł o b u t
a s y s t e n t  Z a k ł a d u  p a t o l .  o g ó l n e j  U n i w .  l w o w s k i e g o .

(Dokończenie).
W  ten sposob przedstawiłem wszystkie przypadki tężca, 

leczonego w szpitalu św. Zofii wstrzykiwaniami zawiesiny 
mózgowej. W strzykiw ania  te powtarzano w poszczególnych 
przypadkach chorobowych tak  długo, dopóki nie nastąpiło * 
widoczne polepszenie. Czas pomiędzy pojedynczemi wstrzy
knięciami wahał się od 2 do kilku dni, zależnie od tego, 
czy sprawa chorobowa mimo wstrzykiwali postępuje dalej, 
czy też u trzymuje się w jednakow ym  stanie.

Zawiesinę mózgową przyrządzano zawsze tym samym 
sposobem ; mózg królika 8 — 12 gramów, w yjęty  i opłókany 
ja łow ym  fizyologicznym rozczynem soli kuchennej, rozcie- | 
rano dokładnie w moździerzyku, dodając 0'6°/o jałowego 
fizyologicznego rozezynu soli kuchennej w ilości 2 5 - - 3 5  ctm. 
Zważano bacznie na dokładne roztarcie mózgu; rozcieranie 
z solą kuchenną  trwało zawsze przeszło 30 ininut i stano
wiło jedną  z najprzykrzejszych czynności w przyrządzaniu 
zawiesiny. Pofdokładnem  roztarciu sączono sporządzoną za
wiesinę przez wyjałowioną gazę i wstrzykiwano pod skórę 
brzucha.

W strzyknięcie  zawiesiny pod skórę było prawie za
wsze bolesne. Bolesność miejses* w którem j ą  wstrzyknięto, 
u trzym ywała się nieraz do tygodnia, mimo, że nie można 
było najczęściej w miejscu tem w ykazać nic nieprawi
dłowego, ani obrzęku , ani zaczerwienienia. Dwa razy 
tylko, najwyżej trzy razy, zauważono w k i lka  dni po wstrzy
knięciu zawiesiny bolesny guzek, wielkości fasoli; skóra 
nad nim była niezmieniona. Guzkowate to o b r z m ie n i^ j a k  
i bolesność znikały po tygodniu bez jakiegokolwiek le
czenia.

Tę bolesność, trw ającą  dłuższy czas po wstrzyknięciu, 
tłómaczyłbym sobie tem, że zawiesina, choćby najlepiej p rzy 
rządzona, przecież może niezupełnie uledz wessaniu i pozo
stawić części s ta łe , '  które jakko lw iek  ulegają później ró
wnież wessaniu, to je d n a k  przez czas swego w tkance pod
skórnej pobytu wywołują w niej lekkie aseptyczne zapalenie 
Zapalenie to, jakkolw iek  mija po k ilku  dniach zupełnie bez 
szkody dla ustroju, jednak jest o tyle przykre, że wywołuje 
ból, a nawet większy odczyn w postaci lekkiego obrzmienia. 
W  przypadku 8, zakończonym śmiercią, naeięto po zborne oba 
miejsca, w które wstrzyknięto zawiesinę. W miejscu, gdzie to 
wstrzyknięcie miało miejsce na 4 godziny przed śmiercią, zna
leziono ją ,  choć w małej ilości, jed n ak  jako  za wiesinę. W dru- 
giem miejscu, gdziezawiesina została wstrzyknięta  na 30 godzin 
przed śmiercią, tam znaleziono ty lko nieznaczną ildSBBmasy. 
przypominającej istotę mózgową zmiażdżoną, k tóra  z tk an k ą  
otaczającą zostawała w pewnym związku tak , że j ą  trzeba 
było dopiero z niei poryw ać J a k  z tego widać, nie uiegła 
ona zupełnemu wessaniu i zostawiła części stałe, k tóre d ra 
żniąc tkankę  otaczającą, mogły wywołać bolesność; a przecież,

jak  wyżej wspomniano, przyrządzano zawiesinę zawsze b a r 
dzo starannie.

Ciepłota ciała po wstrzyknięciach zachowywała się ró
żnie. Tam, gdzie była prawidłową przed wstrzyknięciem, 
zwykle taką  pozostała i nadal; czasami tylko lekko się po
dnosiła (38'2— 38-4°3 i albo zaraz opadała do prawidłowej, 
albo po upływie najczęściej 2 4 —36 godzin. W przypadkach 
przebiegających z gorączką (2 przypadki) nie zauważono po 
wstrzyknięciu zawiesiny żadnej zmiany w przebiegu cie-

PłotY-
Ciekawem było uezueie podmiotowej ulgi, jak ie j  do

znawać mieli niektórzy chorzy po wstrzyknięciu zawiesiny 
mimjń' że najczęściej przedmiotowo nie można było zauwa
żyć żadnego polepszenia i owszem, czasami nawet pogor
szenie. Czy rzeczywiście chorzy czuli po wstrzyknięciach 
ulgę ? trudno wiedzieć; być może, że tak  było w istocie, bo 
przecież niepodobna stwierdzić tego, co ktoś odczuwa,;, z d ru 
giej jed n ak  strony podnieść należy, że wstrzyki wania same, 
jak  wyżej zauważyliśmy, by ły  bolesne. Moznaby więc ta- 
kżiSprzypuszczać, że udawaniem ulgi w Cierpieniu chciano 
się uwolnić od dalszego stosowania wstrzykiwać.

Na 21 w strzyknięć , w ykonanych u wszystkich cho
rych, raz tylko wystą; ił ropień. Najprawdopodobniej jed n ak  
w przypadku tyin aseptyka nie była  należycie zachowaną; 
zwracano zaś na nią zawsze pilną uwagę nietylko przy 
wyjęciu mózgu, ale i w przyrządzaniu zawiesiny, j a k  ró
wnież w akcie wstrzyknięcia pod skórę. Ja k  widać z tego, 
odsetek wystąpienia ropni po wstrzykiwaniach nie jes t  wcale 
duży, jeśli tylko się zważa na należyte przyrządzenie za
wiesiny.

Jeżeli zapytam y teraz po przytoczeniu powyższych 
uwag. jaki skutek  miało wstrzykiwanie zawiesiny mózgo
wej w opisanych przypadkach tężca, to sprawa ta przed
stawi się nam jak następuje:

Z ośmiu przypadków tężca, Jffizonych tą metodą, sze’ść 
zostało wyleczonych, dwa zaś zakończyły się niepomyślnie- 
Z pierwszych sześciu, zakończonych pomyślnie, nie o wszyst
kich można powiedzieć, że były to przypadki o przebiegu 
lekkim; przeciwnie przypadek, szósty z rzędu, należał do 
bardzo ciężkich, a siódmy był tak  ciężkim, że po drugiein 
wstrzyknięciu stracono zupełnie nadzieję pomyślnego wy
niku; mimo to wstrzykiwano dalej, gdyż nadarzała się spo
sobność do wypróbowania wpływu wstrzykiwali w przy
padku, j a k  się zdawało, bardzo ciężkim, nawet prawie bez
nadziejnym. Mimo ciężkości przebiegu, oba zakończyły się 
pomyślnie, podobnie j a k  przypadek S c h r a m m a  (pierwszy 
z ogłoszonych ośmiu), który również nie należał do przy
padków o przebiegu lfekkim.

Z niewyleczonych zaś jeden  chory został zabrany do 
domu już  po drugiein wstrzyknięciu i tam zinarł w tydzień 
po wyjściu ze szpitala. P rzypadek  ten w każdym  razie nie 
był leczony do końca wstrzykiwaniami tak , że niepomyśl
nego zejścia nie należy w całości zaliczać na karb n iesku
teczności ■ wstrzykiwać zawiesiny mózgowej. Drugi przypa
dek, k tóry  również zakończył się śmiercią, należał do przy
padków.’'!!) bardzo silnem zakażeniu; śmierć nastąpiła w 60 
godzin po wystąpieniu pierwszych opjawów tężca i w przy
padku tym  najprawdopodobniej żadne leczenie nie byłoby 
odniosło skutku. Oba te przypadki wprawdzie zakończyły 
się niepomyślnie, nie mogą jed n ak  przemawiać za n iesku
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tecznością wstrzykiwań zawiesiny; natomiast wyleczone zda
wałoby się powinny świadczyć, że wstrzykiwania zawiesiny 
mózgowej dają  dobre wyniki lecznicze i w  wyżej 1 opisanych 
Przypadkach  rzeczywiście przyczyniły się do pomyślnego 
ich zakończenia. Taki sąd mógłby być uzasadnionym, je 
śliby ocenę skuteczności wstrzykiwań oprzeć li tylko na 
zejściu sprawy chorobowej. Do innego jed n ak  przekonania? 
przyjdziemy, gdy za podstawę ocenienia skuteczności wstrzy
kiwań zawiesiny mózgowej będziemy uważali nie zakoncze- 
me sprawy chorobowej, lecz sam jej przeb'eg, a mianowi
cie wpływ, jak i  nań wywarły wstrzykiwania tak  pod wzglę
dem skróceni i choroby, j a k  i złagodzenia ciężkich objawów 
tężca.

Przeglądając dokładnie bistorye chorób, nie możemy 
pod tym względem zauważyć żadnego wpływu wstrzykiwań. 
W  przypadkach, w k tórych tężec zajmował już  wszystkie 
mięśnie, był więc zupełnie rozwinięty, tam stan, jaki stwier
dzono w dniu przyjęcia, u trzym yw ał się mimo wstrzykiwań 
długi czas i nie znać tu było żadnego wpływu dodatniego 
wstrzykiwań, a poprawa, k tóra  następowała po dłuższem lub 
krótszem trwaniu choroby, postępował# w jednakow ym  sto
pniu i zupełnie powoli.

W  przypadkach  zaś, w k tórych tężec w dniu przyję
cia chorego do szpitala jeszcze nie był zupełn ie łozfs in ię ty , 
•gdzie zatem jeszcze pewne grupy mięśni nie były nim ob
jęte (przyp. B, 7, 8), lub gdzie nie było jeszcze napadów 
kurczów tężcowych, tam można było zauważyć pogarszanie 
aię sprawy chorobowej mimo wstrzykiwań; a więc nietylko, 

przebieg choroby był długi i stanpsię nie poprawiał, lecz 
owszem zauważyć można było potęgowanie się objawów, to
warzyszących chorobie tak, źe tężec obejmował dalsze grupy 
mięśni, albo, że kurcze tężcowe, k tórych dotychczas nie było, 
występowały z wielką gwałtownością, lub wrśszcie kurcze 
tstniejącl znacznie się potęgowały.

To pogarszanie się sprawy chorobowej mimo w strzy- 
kiwań spostrzegali i inni autoiowie. I  tak  n. p. K a d y i ,  
°głaszejąc przypadek tężca, leczonego tą metodą (^Przegląd 
!ek.“ 1899), pisze: „godnem uwagi jest, że bezpośrednioBna 
2-gi dzień) nastąpiło tak  znaczne pogorszenie, 'ż ni tylko 
leczonemu, ale i leczącemu odeszła na razie leho ta  i odwaga 
do dalszych prób w tym  kierunku, a mimo to ostateczny 
Wynik okazał się pom yślnym 11.

To pogarszanie się choroby mimo wstrzykiwań tłóma- 
czyłbym sobie w sposób następujący: 1) albo wstrzykiwa- 
ma zupełnie tu nie działały, a choroba postępowała dalej, 
me powstrzymywana zupełnie w swym biegu; albo 2) dzia
łanie wstrzykiwań było niedostateczne, by  mogły wywrzeć 
jak iś  wpływ na tok sprawy chorobowej. Jeżeli odrzucimy 
łłómaczenie pierwsze, jako mniej prawdopodobne, a to ze 
Względu, że wykazano doświadczalnie niewątpliwy wpływ 
dodatni zawiesiny mózgowej na zobojętnienie ja d u  tęźPo- 
weg0, to pwzostanhk nam dla wytłóniaczema wspomnianego 
Pogarszania się objawów chorobowych w przebiegu tężca 
tylko przypuszczenie drugie.

Ta  niedostateczność działania zawiesiny mózgowej m o^ 
głąby być wynikiem 1) albo te-gd, że wstrzykiwania były 
robione w ilości, niewystarczającej do zniszczenia toksyn, 
albo 2) że zawiesina nie niszczyła wszystkich toksynBzuaj-  
dujących się w ustroju, mimo że była w dostatecznej ilości 
Wstrzykniętą, albo 3) że pogarszan;e się choroby było w y 

nikiem tego, że działał tu jeszcze jad , k tóry  na kró tk i czas 
przed wstrzyknięciem zawiesiny złączył się już był z istotą 
nerwową chorego osobn;k a ,« a  tylko dla rozwinięcia swego 
działania potrzebował pewnego czasu (Latenzstadium ).

Z tych trz® h tłómaczeń uważam za najprawdopodo
bniejsze trzecie, a Da. dla tego, że owo pogarszanie się ob ja
wów choroby występowało w jej początku, a n igdy po dłuż
szem trwaniu; łatwo więc można sobie wytłómaczyc, że jad ,  
k tóry był już związany z istotą nerwową jeszcze przed wstrzy
knięciem zawie*siny, zaczął działać dopiero w pewien czas po 
jej wstrzyknięciu. Sama zaś zawiesina, nie mając wpływu 
żadnego na jad , już związany z istotą nerwową mózgu cho
rego osobnika, nie mogła tem samem wpłynąć powstrzymu- 
jąco na rozwinięcie się dalsze cbo ro b g i  długość jej trwania.

Mimo nawet przyjęcia za pewnik, że wspomniane po
garszanie się sprawy chorobowej po wstrzyknięciu zawie
siny było tylko wynikiem dziaBnia jad u ,  związanego z istotą 
nerwową j e l c z e  przed wstrzyknięciem, to jednak, jeśli we
źmiemy pod uwagę brak  wpływu zawiesiny na długość 
przebiegu choroby i na  złagodzenie objawów chorobowych, 
a dalej i to. że czas} jaki upłynął od chwili zakażenia do 
chwili wystąpienia pierwszych objawów tężca, był długi, — 
prawie we wszystkich przypadkach dochodził do dwóch ty 
godni lub nawet był dłuższy, — co»przecież wskazuje na 
to. że zakażenie nie musiało' być bardzo silne, przyjdziemy 
ostatecznie do przekonania, że dobre wyniki, ja k ie  otrzy
mano zapomocą wstrzykiwali zawiesiny (uwzględniając same 
tylko zakończenie sprawy choróbowej) były  złudzeniem i że 
wszystkie przypadki, nawet ciężkie, byłyby się zakończyły 
korzystnie i bez wstrzykiwań.

Nie entuzyazinując się więc wynikami, otrzymanymi 
przy użyciu metody wstrz\ kiwań zawiesiny mózgowej 
w przypadkach wyżej przytoczonych, nie twierdzę jed n ak  
wcale, jak o b y  metoda ta miała być zupełnie bezwartościówą. 
W ynik i  otrzymane przy jej użyciu odnoszę — ja k  to już  
zresztą zaznaczyłem wyżej — tylko do przypadków, opisa
nych przeze mnie; być zaś może, że dalsze spostrzeżenia 
wykażą, źe przecież w przypadkach ciężkich, jed n ak  ta 
kich, gdziil  ustrój sam dałby sobie radę z jadem  już  z nim 
związanym, byle tylko nowego d ń nie doprowadzać, wstrzy
kiwania zawiesiny.^ jakko lw iek  nie wpłyną na  długość trw a
nia choroby i złagodzenie jej objawów, już istniejących 
w chwili wstrzyknięcia zawitVar y* to jednak powstrzymując 
dalszy napływ toksyn, matować mogą ustrój od niechybnej 
śmierci. By jed n ak  wyirobić sobie o tem jakieś dokładniej
sze zdanie, trzeba większej liczby przepadków od znanych 
dotychczas, j a k  również bard/to; dokładnej obserwacyi.

Z tego więc względu, j a k  również, że. zawici,nę mo
żemy mieć każdego czasu zupełnie św;eżą i zupełnie czysto 
przyrządzoną, dalej — że, j a k  dotychczasowe spostrzeżeni^ 
w ykazują, je.śl; me pomaga, to w każdym razie nie szkodzi, 
następnie i ten wzgląd, że me posiadamy dotychczas ża
dnego środka przeciw tężcowi, k tóryby  dawał w yniki zu
pełnie dobre, a więc stal wyżej od zawiesiny mózgowej, 
przypuszczam, że użyciu jej w leczeniu tężca nie stoi nic 
na przeszkodzie, że więc może i powinna być częściej sto
sowaną, niż się to dotychczas dzieje.

Na zakończenie składam podziękowanie prof. Drowi 
S c h r a m m o w i ,  j a k  również zastępcy prym aryusza Drowi
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C z a r n i k o w i  za zezwolenie korzystania z materyalu szpi- 
talnego i chętniełudzielane mi wskazówki.

-----------3jg-r°

i y . W y c i ą g i .

R o s t o w c e w .  Przebieg  ciepłoty u chorych ua  zapale
nie w yrostk a  robaczkowego. {R u ssk ij W ra cz , 1 0 0 3 ,  N r .  4 0 ) .  

N a  p o d s t a w i e  b a d a ń  s t o p n i a  c i e p ł o t y  o  r ó ż n e j  p o r z e  d o b y  u  5 2  

c h o r y c h  n a * ' z a p a l e n i e  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o  p r z y c h o d z i  ' R o s t o w 

c e w  d o  w n i o s k u ,  ż o  w  c i ę ż k i c h  p r z y p a d k a c h  t e j  - c h o r o b y  n a j w y ż s s j i  

c i e p ł o t a  w y s t ę p u j e  n i e  o  g .  4 — 6 p o p o ł u d n i u ,  j a k  t o  m a -  m i e j s c e  

z w y k l e ,  l e c z  o  g .  9 — 1 0  w i e c z ó r .  W  l e k k i c h  p r z y p a d k a c h  mauci- 
nn im  c i e p ł o t y  o  t e j  p o r z e  o k a z a ł o  s i ę  z a l e d w j y y w  r3 (>'? r,  w  c i ę ż s z y c h  

p r z e d  o p e r a c y ą  w  G O '  p r c . ,  p o  o p e r a e y i  4 5 - 6  p r c . ,  w r e i g f i e  w  b a r 

d z o  c i ę ż k i c h  z  z e j ś c i e m  ś n i i e r t e l n e m  w  h 5 T  p r G . ,  w i ę a  p i  a f f l e  d w a  

r a z y  c z ę ś c i e j ,  n i ż  w  p r z y p a d k a c h  l e k k i c h .  C i e p ł o t a  o  g o d z  5 — Gj 

w i e c z .  u  c l i o r y e ł i  n a  z a p a l e n i e  w y r o s t k u  r o b a c z k o w e g o  n i e r a z  j e s t  

p r a w i d ł o w ą  l u b  t y l k o  n i e c o  p o d n i e s i o n ą ,  t y m c z a s e m  o  g o d z .  9 — 10 
w i e c z o r e m  p r z e d s t a w i a  w y s o k i e  l i c z b y ,  n a d a j ą c e  p r z e b i e g o w i  g o r ą 

c z k i  t y p  g n i l n y ;  w  t y c h  f i a z A ą h  o p e r a c y a  s t w i e r d z a ł a  i s t o t n i e  o b e 

c n o ś ć  r o p n i a .  W o b e c  p o d o b n e g o  z a c h o w a n i a  s i ę  c i e p ł o t y  t r z e b a  p r z y 

z n a ć ;  ż e  m a  o n o  d o n i o s ł e , z n a c z e n i e  d l a  r o k o w a n i a  i  d a l s z e g o  p r z e 

b i e g u  c h o r o b y  w  z a p a l e n i u  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o ,  j a k  y i ó w n i e ż  

d l a  p o w z i ę c i a  p o s t a n o w i e n i a  d o  w y k o n a n i a  z a b i e g u  o p e r a c y j n e g o .

W ito ld  O r łm fik i  ( P t b g ) .

B o r n s t e i n .  Czy leczenie tuczące je s t  potrzebne?
(M n en ch en er m ed. W ochenschrift , N r .  5 1 ,  1 9 0 3 ) .  A u t o r  n a  z a s u -  

d z i e  s w y c h  w y c z e r p u j ą c y c h  i s t a r a n n i e  p r z e p r o w a d z o n y c h  d o ś w i a d  

c z e u  z u p e ł n i e  z a r z u c a  w s z y s t k i e  s p o s o b y  s z t u c z n e g o  t u o S e n i a  w  |ff i ł lu 

s z y b s z e g o  p o d n i e s i e n i a  w a g i  c i a ł a ,  o b i e r a  n a t o m i a s t  d r o g ę  j e d n o s t r o n 

n e g o  i f ś y p e m a t y c z n e g o  p o d a w a n i a  m i e r n y c h  i l o ś c i  b i a ł k u ,  n a j m n i e j  

j e d n a k  p o d  p o s t a c i ą  m i ę s a ;  o  i l e  o n o  b o w i e m  j e s t  u ż y t e c z n e  w  m a 

ł y c h ,  a  o d p o w i e d n i c h  i l o ś c i a c h ,  o  t y l e  j e s t  w r ę c z  s z k o d l i w e  w  w i e l 

k i c h ,  s k u t k i e m  z a w i e r a n i a  w  s o b i e  i s t o t  w y c i ą g o w y c h .  T r z e b a  t y l k o  

p r z y k l a s n ą ć  M u l l e r o w i ,  k t ó r y  p o w i a d a ,  ż e  t u c z e n i e  b y n a j m n i e j  n i e  

p o l e g a  n a  p o d a w a n i u  n ą i j m i e r n e j  i l o ś c i  m i ę s a ;  t e m  p o s t ę p o w a n i e m  

m o ż n a  j e d y n i e  w y w o ł a ć  g o ś c i e c .  L e c S m i e ,  w z g l ę d n i e  m e t o d a ,  p r z e z  

B o r n s t e i n a  s t o s o w a n a ,  d a  s i ę  o k r e ś l i ć  m n i e j  w i ę c e j  w  n a s t ę p u j ą c y  

s p o s ó b :  C h o r e m u  d o z w a l a  s i ę  s p o ż y w a ć  w s z y s t k i e  p o k a r m y ,  d o

j a k i c h  d o t y c h c z a s  p r z y w y k ł ,  z Ł o d z i e n n y m  j e d n a k  d o d a t k i e m  5 0  

g r m .  b i a ł k a  w  n a j r o z m a i t s z e j  p o s t a c i ; - n a j l e p i e j  n a d a j e  s i ę  t u t a j  n u -  

t r o z a  l u b  t a n i ,  a  z n a k o m i t y  p l a s m o n ,  r ó w n i e ż  t a n i  r o b ® i t ,  a  j e s z c z e  

t a ń s z y  a l e u r o n a t .  C h o r y m  m a j ę t n y m  m o ż n a  p o d a w a ć  s a n a t o g e n ,  k t ó r y  

a t o l i  p o d  w z g l ę d e m  s w e j  s i ł y  o d ż y w c z e j  n i c z e m  s i ę  n i e  r ó ż n i  o d  

p l a s m o t u i  l u b  n u t r o z y .  M o ż n a  z r e s z t ą  o b e j ś ć  s i ę  i b e z  t y c h  w s z y s t 

k i c h  p r z e t w o r ó w ,  s t o s u j ą c  m i ę k k i e  s e r y ,  j f i j a ,  c h u d e  m « ? k o  i  t .  d .  

D o  t e j  z w i ę k s z o n e j  i l o ś c i  i s t o t  b i a ł k o w a t y c h  n a l e ż y  d o d a w a ć  p r z e 

t w o r y  ż e l a z a ,  w  s z c z e g ó l n o ś c i  p i g u ł k i  ż e l a z o w o - c h i n o w e  i  n i e c o  r u 

c h u  i  g i m n a s t y k i  p o k o j o w e j .  T a k i e  p r o s t e  p o s t ę p o w a n i e  d a  s i ę  ł a 

t w o  w s z ę d z i e  p r z e p r o w a d z i ć ;  n i e  p o t r z e b a  ż a d n y c h  z a b i e g ó w  w o d o  

l e c z n i c z y c h  l u b  p r ą d u  e l e k t r y c z n e g o ,  a  w y n i k i  d o t y c h c z a s  o t r z y m a n e  

r ó w n a j ą  s i ę  b e z s p r z e c z n i e  n a j l e p s z y m  w y n i k o m  o g ó l n i e  d z i ś  u ż y w a 

n e g o  l e c z e n i a  t u c z ą c e g o .  C h o r y m  z n a c z n i e  w y c h u d z o n y m  l u b  n i e 

s p o k o j n y m  m o ż n a  o s t a t e c z n i e  z a l e c i ć  m e t o d ę  W e i r - M i t c h e l l a ;  t o ż 

s a m o  w  p r z y p a d k a c h  n e n k i  w ę d r u j ą c e j ,  w  k t ó r y c h  d l a  j e j  p o d t r z y 

m a n i a  p o t r z e b n a  j e s t  w i ę k s z a  i l o ś ć  t ł u s z c z u .

D r. P ise k  ( P o d g ó r z e - K r a k ó w ) .

B e h r i n g .  Pow staw anie  suchot i w alka  z gruźlicą .
( D eutsche  m ed. W o ch en sch rift , 1 9 0 4 ,  N r .  6 ) .  B o h r i n g  w y s t ę p u j e  

p r z e c i w  t e o r y i ,  u t r z y m u j ą c e j ,  ż e  g r u z T i c a  p i l i c  u  l u d z i  p o w s t a j e  

w s k u t e k  w d y c h i w a n i a  p o w i e t r z a ,  z a w i e r a j ą c e g o  p r ą t k i  g r u ź l i c z e .  

T w i e r d z e n i e  M i t u l e s k u ,  k t ó r y  w  p r a c o w n i  K o c h a  w y k a z a ł ,  ż e  3 0 %  

k s i ą ż e k  i  p i s m , b r a n y c h  z  w y p o ż y c z a l n i ,  z a w i e r a  p r ą t k i  g r u ź l i c z e  

i  n a  p o d s t a w i e  t e g o  t w i e r d z i ,  ż e | ą z l o w i e k  z d f t r w y ,  c z y t a j ą c  t a k i e  

k s i ą ż k i ,  m o ż e  s i ę  z a r a z i ć  g r u ź i i p ą ,  u w a ż a  B .  z a  n i e u d o w o d n i o n e  t a k  

s a m o ,  j a k  o g ł o s z o n e  p r z e z  K n o p f a  z  - N o w e g o  J o r k u  z a c h o r o w a n i e  

u r z ę d n i k ó w  j e d n e g o  b i u r a  p r z e z  z a r a d n i e  s i ę  o d  k o l e g i ,  c i e r p i ą c e g o  

n a  g r u ź l i c ę .  B y  u d o w o d n i ć  t e  t w i e r d z e n i a ,  p r z y t a c z a  z d r o w y c h  c z y 

t e l n i k ó w  w  w y p o ż y c z a l n i a c h  k s i ą ż e k ,  o r a z  z d r o w y c h  l a r y n g o l o g ó w ,  

c o d z i e ń  n a r a ż a n y c h  n a  w d y c l i i w a n i e  p r ą t k ó w  g r u ź l i c y .  Z d a n i e m  a u 

t o r a  c z ł o w i e k  w  w i e k u  d z m c i ę c y m  z a r a ż a  s i ę  g r u ź l i c ą  d r o g ą  j a m y  

u s t n e j .  G r u ź l i c a  t a  d o s t a j e  s i ę  d o  g r u c z o ł ó w  c h ł o n n y c h ,  w  n i c h  s i ę  

r o z w i j a  —  i m o ż e  p o z o s t a ć  w  u t a j e n i u ,  d z i a ł a j ą c  p ó ź n i e j  t y l k o  

u s p o s a b i a j ą c o  d l a  n o w e g o  z a k a ż e n i a .  M s p o s o b i e u i a  d o  g r u ź l i c y  c z ł o 

w i e k  n i e  o d z i e d z i c z a ,  l e c z  r o z p o c z y n a  s i ę  o n o  w  c h w i l i  z a k a ż e n i a

p r ą t k a m i  g r u ź l i c y  w  w i e k u  n i e m o w l ę c y m ,  z a t e m  k a ż d y  c z ł o w i e k  m a  

j e d n a k o w e  [ u s p o s o b i e n i e  d o  n a b y c i a  g r u ź l i c y ,  g d y ż  w s z y s t k o  z a l e ż y  

o d  s p r z y j a j ą c y  c l i  o k o l i c z n o ś c i .  Z m i a n y  w  b u d o w i e  i r o z w o j u  u s t r o j u ,  

u w a ż a n e  d o t ą d  j a k o  u s p o s a b i a j ą c e  d o  g r u ź l i c y ,  s ą  t y l k o  n a s t ę p s t w e m  

i o b j a w e m  g r u ź l i c y ^  u t a j o n e j .  S p o s o b n o ś ć  w i ę c  d o  z a k a ż e n i a  s i ę  g r m  

ź l i ć a ^ r o z s t r z y g a ,  c h  c z ł o w i e k  m a  m i e ć  u s p o s o b i e n i e ,  c z y  t e ż  n i e .  

W s t r z y k u j ą c  z w i e r z ę t o m  p o d s k ó r n i e  h o d o w l e  g r u ź l i c z e ,  n i e  o t r z y 

m u j e m y  n i g d y  o b r a z u  a n a l o g i c z n e g o  z  g r u ź l i c ą  l u d z k ą ,  p r ę d z e j  j u ż  

d r o g ą  w d w ć h i w a ń ,  c h o m j i ż  i w t e d y  n i e  p o w s t a j e  g r u ź l i c a  p i e r w o t n i e  

p r z e z  z a k a ż a n i e  m i ą ^ u  p i u ć n e g o ,  l e c z  z  u s t  d r o g ą  n a c z y ń  e h ł o n -  

• i u w c h ,  g r i m z o l ó w  s z y j n y c h  i z a ó s k r z e l o w y c h ,  ć ż y l i  w  t e u  s a m  s p o 

s ó b ,  j a k  g d y W ś m y  w s t r z y k n ę l i  h o d o w l ę  g r u ź l i c z ą  d o  j ę z y k a .  W  t e n  

s p o ś f i b  z a k a ż o u e  z w i e r z ę t a  n i e  d a j ą  j e d n a k  o b r a z u  o g n i s k o w e j  g r u 

ź l i c y  z  t w o r z C T i i e n i  s i ę  j a m  i t .  d . ,  h k  n  c z ł o w i e k a ;  c h c ą c  o s i ą g n ą ć  

t e n  o b j a w ,  t r z e b a  z w i e r z ę t a  z a k a ż a ć  p r z e z  d ł u g o t r w a ł e  k a r m i e n i e  

i c h  o s ł a b i o n y m i  p r ą t k a m i  i  t o  w  n i e w i e i k i e j  l i c z b i e ,  j a k  t o  a u t o r  

w r a z  z r R o m e r e m  w y k o n a l i ,  k a r m i ą c  ś w i n k i  m o r s k i e  m l e k i e m  k r ó w ,  

c h o r y c h  n a  g r u ź l i c ę  w y m i o n ,  r s ę ś c i o w o  t y l k o  o d k a k a u e m  f o r m a l i n ą ;  

ś w i n k i  t a k i e  p a d a ł y  w s k u t e k  g r u ź l i c y ,  r o z w i j a j ą c e j  s i ę  n a j p i e r w  

w  g n i c z o ł a c h | S z y j n y c h ,  a  p 0 / . r o p i e n i u  i c h  d r o g ą  c h ł o n n ą  w  p ł u 

c a c h ,  g d z i d  p o w s t a w a ł y  j a m y  i t .  d  T a k  s a m o  i u  c z ł o w i e k a  g r u 

ź l i c a  p ł u c  j e s t  o s t a t n i m  o k r e s e m  z a k a ż e n i a  w  w i e k u  n i e m o w l ę c y m .  

C h c ą c  w i ę c  z w a l c z a ć  g r u ź l i c ę ,  t r z e b a  s i ę  s t a p ą ę j  b y  p r ą t k i  g r u ź l i c z e  

n i e  d o s t a w a ł y  s i ę  d o  u s t  o s e s k ó w  i b y  w7 m l e k u ,  a a w a n e m  o s e s k o m ,  

b y ł o  d o ś ć  c i a ł ,  n i s z c z ą c y c h  p r ą t k i  g r u ź l i c z e .  G o t o w a n i e  m l e k a  n i 

s z c z y  t e  c i u l a ,  w i ę c  n i e  p o w i n n o  . s i ę  d a w a ć  m l e k a  g o t o w a n e g o ,  l e c z  

s u r o w e ,  z  z a s t r z e ż e n i e m ,  ż e  s z c z e p i e n i e m  p r z e c i w g r u ź l i c z e m  k r ó w  

o t r z y m a m y  m l e k o ,  w o l n e  o d  p r ą t k ó w  g r u ź l i c y .  W  c e l u  z a ś ,  b y  

m l e k o  n i e  p s u ł o  s i ę  o d  c h w i l i  d o j e n i a  a ż  d o  u ż y c i a ,  w y s t a r c z y  d o 

d a n i e ,  z a r a z  p o  d o j e n i u ,  f o r m a l i n y  1 : 1 0 . 0 0 0 .  M l e k o  t a k i e  d z i a ł a  

z a b ó j r a o  n i e t y l k o  n a  p r ą t e k  o k r ę ż n i e y ,  l e c z  i n a  p r ą t k i  d u i o w e  

i p o w i n n o  b y ć  t a k ż e  s t o s o w a n e  w  l e c z e n i u  c h o r y c h  n a  d u r .  H .
G e r  w i m  o  w i c  z .  Wymioty krwawe w przebiegu z a 

palenia otrzewnej. ( R u s s k i f  W racz, 1 9 0 3 ,  N .  4 6 ) .  N a  p o d s t a 

w i e  p i ś m i e n n i c t w a  i w ł a s n y c h  s p o s t r z e ż e ń ,  d o t y c z ą c y c h  [ z a p a l e n i a  

w y r o s t k a  r o b a e z k o ^ g o ,  p r z y s z e d ł  G .  d o  w n i o s k u ,  ż e  k r w a w e  w y 

m i o t y ,  s p o s t r z e g a n e  w  t e m  s c h o r z e n i u ,  p r a w i e  w y ł ą c z n i e  w y s t ę p u j ą  

t y l k o  w  r a z i e  p o w i k ł a n i a  j e g o  z  z a p a l e n i e m  o t r z e w n e j ,  w y ł ą c z a j ą c  

t e  p r z y p a d k i ,  w  k t ó r y c h  o n e  p o w s t a w a ł y  w s k u t e k  z a t o r u  n a c z y ń  

ż o ł ą d k a  d r o b n o u s t r o j a m i ,  w i ę c  d r o g ą  r o p n i c y .  W y m i o t y  k r w a w e ,  

t o w a r z y s z ą c e  o g ó l n e m u  g n i l n o - r o p n e m u  z a p a l e n i u  o t r z e w n e j ,  s ą  p o c h o 

d z e n i a  t o k s y c z n e g o ;  t o k s y n y ,  w e d ł u g  a u t o r a ,  - b y w a j ą  w c h ł a n i a n e  p r z e z  

k r e w  z  j a m y  o t r z e w n o w e j ,  n i e  z a ś  z  w y r o s t k a  r o b . ,  j a k  m n i e m a  D i e u -  

l a f o y .  D o s t a j ą c  s i ę  d o  k r w i ,  t o k s y n y  w y w 7o ł u j ą  z m i a n y  w  ś c i a n a c h  

n a c z y ń  u s t r o j u ;  n a c z y n i a  ż o ł ą d k o w e  u l e g a j ą  o p r ó c z  t e g o  z m i a n o m  

w s k u t e k  p o r a ż e n i e  n e r w ó w  n a c z y n i o - r u c h o w y e h  ż o ł ą d k a ,  o r a z  m i e j 

s c o w y c h  o b j a w ó w  z a s t o i n o w y c b  i  p o d n i e s i e n i a  c i ś n i e n i a  k r w i .  D z i a 

ł a n i e  w s z y s t k i c h  J l y e h  c z y n n i k ó w  s k u p i a  s i ę  i  p r o w a d z i  d o  p o w s t a 

n i a  p e r  d ia p ed esin  m n ó s t w a  n a d e r  d r o b n y c h  w y b r o c z y n  k r w a w y c h ,  

a  n a s t ę p n i e  i d o  n a d ż e r e k .  N i c  w i ę c  d z i w n e g o ,  ż e  w y m i o t y  k r w a w e  

m a j ą  b a r d z o  z i e  z n a c z e n i e  p o d  w z g l ę d e m  r o k o w a n i a  w  p r z e b i e g u  

z a p a l e n i a  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o .  N a j c z ę ś c i e j  s p o s t r z e g a n o  j e  

u  d z j e c i .  u  W ito ld  O rłow sk i  ( P t b g ) .

B a b k i  n .  Utajony stan  steapsyny. {R u ssk if W r a c z , 

1 9 0 3 ,  N .  4 6 $ ' .  B a d a j ą c  n a  p s a c h  s t a n f e a c z y n u  t ł u s z c z o w e g o  w  s o k u  

t r z u s t k o w y m ,  p r z e k o n a ł  s i ę  a u t o r ,  ż e  z a c z y n  t e n  w y d z i e l a  s i ę  c z a 

s a m i  w  s t a n i e  n i e c z y n n y m ,  t a k  j a k  t o  j u ż  s t w i e r d z o n o  d l a  z a c z y n u  

b i a ł k o w e g o  t e g o ż  s o k u .  Z j a w i s k a  t e  s p o s t r z e g a ł o  s i ę  z w y k l e  w  s o k u  

u b o g i m  w  z a c z y n y  i  z a w i e r a j ą c y m  z a c z y n  b i a ł k o w y  w  s t a n i e  u t a j o 

n y m .  Z  t e g o  s t a n u  u t a j o n e g o  z a c z y n  t ł u s z c z o w y  p r z e c h o d z i  w  s t a n  

e z y n n y ,  j e ś l i  d o  s o k u  d o d a  s i ę  ż ó ł c i ,  k t ó r a  o d g r y w a  w z g l ę d e m  

s t e a p s y n y  t ę  s a m ą  r o l ę ,  j a k ą  e n t e r o k i n a z a  w z g l ę d e m  z y m o g e n u  t r y -  

p s y n y .  P o  s p o ż y c i u  m l e k a  l u b  m i ę s a  s t e a p s y n a  w y d z i e l a  s i ę  o d 

r a z u  w  l i t a n i e  c z y n n y m ,  p o  s p o i S c i u  c h l e b a  z a c z y n  t ł u s z c z o w y  w y 

s t ę p u j e ,  p o c z y n a j ą c  oc l g o d z i n y  d r u g i e j ,  z a w s z e  w  s t a n i e  u t a j o n y m ;  

r ó w n i e ż  w l e w a n i e  0 5  p r c .  k w .  s o l n e g o  s p r o w a d z a  o b f i t ą  w y d z i e l i n ę  

s o k u ,  z a w i e r a j ą c ą  z a c z y n  t ł u s z c z o w y  w  s t a n i e  n i e c z y n n y m .

W ito ld  O rło w sk i  ( P t b g ) .

O s t m  a  n  n .  Stosunek przewodnictwa powietrznego 
i kostnego u ludzi z prawidłowym słuchem do próby Rin- 
nego. {A rch iv  f .  O hren h e ilku n d e , T o m  5 8 ,  1 9 0 3 ) .  O .  b a d a ł  5 2  

l u d z i  z  z u p e ł n i e  p r a w i d ł o w y m  s ł u c h e m .  Z a  p o m o c ą  s t r o j n i k a  c o k r e 

ś l a ł  n a j p r z ó d  p r z e w o d n i c t w o  p r z e ż . r p o w i e t r z e , w y r a ż a j ą c  j e  w  l i c z 

b i e  s e k u n d ,  w  c i ą g u  k t ó r y c h  b y ł  s ł y s z a l n y  s t r o j n i k ;  n a s t ę p n i e  w  t e n  

s p o s ó b  o k r e ś l a ł  p r z e w o d n i c t w o  k o s t n e  i  p o w i e t r z n e  p r z y  p r ó b i e  

R i n n e g o .  O k a z a ł o  s i ę ,  ż e  w  p i e r w s z y m  p r z y p a d k u  o t r z y m u j e  s i ę  z a 

w s z e  d l a  p r z e w o d n i c t w a  p o w i e t i z n e g o  l i c z b y  w y ż s z e ,  n i ż  w  d r u g i m ,  

i n n e m i  s ł o w y ,  p r z y  p r ó b i e  R i n n e g o  d l a  p r z e w o d n i c t w a  p o w i e t r z n e g o  

n i g d y  n i e  o t r z y m u j e m y  b e w z g l ę d n e j  w a r t o ś c i ;  w a r t o ś ć  ta, w e d ł u g
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0 - , ' j e s t  p r z e e i ę e i o w o  o  9  s e k u n d  m n i e j s z a .  D l a t e g o  t e ż  O .  z a m i a s t  

p r ó b y  R i n n r g o  r a d z i  b a d a ó  o s o b n o  p r z e w o d n i c t w o  p o w i e t r z n e  i p r z e 

w o d n i c t w o  k o s t n e  i  p o r ó w n y w a ć  o t r z y m a n e  w a r t o ś c i .

D r. T eo fil Z a lew sk i.
O s t m a n n .  Wpływ zaburzeń w przewodnictwie dźwięku 

jednego ucha na wynik próby Rinnego w uchu drugiem. 
(A rch iv  f i jp h r e n h e i l k u n d e ,  T o m  5 7 ) .  A u t o r  p r z e p r o w a d z i !  d o 

ś w i a d c z e n i a  s w o j e  n a  3 2  ż o ł n i ę f z a c h ,  k t ó r z y  o k a z y w a l i  z u p e ł n i e  

p r a w i d ł o w y  s ł u c h  i u  k t ó r y c h  s t w i e r d z o n o  b a d a n i e m  w z i e r n i k i e m  

z u p e ł n i e  p r a w i d ł o w e  s t o s u n k i .  O .  b a d a ł  u c h o  p r a w e  p o  s z c z e l n e m  

z a m k n i ę c i u  u c h a  l e w e g o  i o t r z y m a ł  n a s t ę p u j ą c y  w y n i k .  P r z y  p r ó 

b i e  " W e b e r a ,  z o s t a w i a j ą c  o t w a r t e i n  u c h o  l e w e ,  t o n  n i e  l o k a l i z u j e  s i ę  

s p e c y a l n i e  w  j e d n e m  l u b  d r u g i e m  u c h u ;  p o  z a m k n i ę c i u  u c h a  l e 

w e g o  w  3 0  p r z y p a d k a c h  l o k a l i z o w a ł  s i ę  w  u c h u  l e w e m .  P r ó b a  

R i n n e g o  w y p a d ł a  d o d a t n i o  p r z e d ,  j a k  i p o  z a m k n i ę c i u  u c h a  l e 

w e g o ;  w y n i k  j e d n a k  t a k  c o  d o  p r z e w o d n i c t w a  k o s t n e g o ,  j a k  i p o 

w i e t r z n e g o ,  b y ł  r ó ż n y  u  p o j e d y n c z y c h  o s ó b .  P o  z a m k n i ę c i u  u c h a  

l e w e g o  w  z n a c z n e j  i l o ś c i  p r z y p a d k ó w  n a s t ę p u j e  p r z e d ł u ż e n i e  p r z e 

w o d n i c t w a  k o s t n e g o  i s k r ó c e n i e  p r z e w o d n i c t w a  p o w i e t r z n e g o ;  t y l k o  

w  m a ł e j  l i c z b i e  p r z y p a d k ó w  z a m k n i ę c i e  u c h a  l e w e g o  n i e  m i a ł o  w i 

d o c z n e g o  w p ł y w u  n a  p r z e w o d n i c t w o  u c h a  p r a w e g o .

D r. T eo fil Z a lew ski.

V. Zapiski lecznicze i ncwe leki.

Przyczynek do leczenia, k rztuśca.  D r .  11.  K i t t e l  d o 

n o s i  o  w y n i k a c h ,  j a k i e  o s i ą g n ą ł  z a p o m o c ą  a r y s t o c h i n i n y  p o d c z a s  d o 

s y ć  s i l n e j  e p i d e m i i  k r z t u ś c a .  Z  p o c z ą t k u  s t o s o w a ł  z w y k ł e  ś r o d k i :  

a n t y p i r y n ę ,  w i l c z ą  j a g o d ę ,  b r o m o f o r m  i i n n e  p r z e t w o r y  b r o m o w e ,  

o r a z  s i a r k a n  i g a r b n i k a n  c h i n i n o w y .  P r z e t w o r y  c h i n i n o w e  z a w s r a  

o d d a w a ł y  m u  i b ś z c z e  n a j l e p s z e  u s ł u g i ,  c h o ć  s t o s o w a n i e  i c h  ł ą c z y ł o  

s i ę  n i e k i e d y  z  z n a c z n e m i  t r u d n o ś c i a m i .  C h ę t n i e  p o l e c a ł  p ó ź n i e j  a r y -  

s t o c h i n i n ę ,  k t ó r ą  p o d a w a ł  d z i e c i o m  p o n i ż e j  1 r o k u  3  r .  t y l e  c e n t y -  

g r a m ó w ,  i l e  l i c z y ł y  m i e s i ę c y ,  a ż  d o  0  1 ;  s t a r s z y m  a ż  d o  3  r .  d z i e n 

n i e  p o  0 -2 .  P o d a w a n i e  z  w o d ą  l u b  m l e k i e m  n i e  p r z e d s t a w i a ł o  t r u 

d n o ś c i ,  a  s z k o d l i w e g o  d z i a ł a n i a  u b o c z n e g o  K .  n i g d y  n i e  z a u w a ż y ł .  

L e c z e n i e  t r w a ł o  10 d n i  d o  4 - c h  t y g o d n i ,  w i ę c  w  p o r ó w n a n i u  z  i n 

n y m i  l e k a m i  o  w i e l e  k r ó c i e j ,  c o  | z c z e g ó l n i e  w  k r z t u ś c u  w a ż n ą  o d 

g r y w a  r o l ę .  —  N a d z w y c z a j  u d e r z a j ą c y m  b y ł  s k u t e k  u  d z i e ( j i<  p o n i 

ż e j  1 r o k u .  T u  n a s t ę p o w a ł o  w y z d r o w i e n i e  s t o s u n k o w o  n a j s z y b c i e j .  

U  d z i e c i  s t a r s z y c h  d z i a ł a n i e  b y ł o  n i e  t a k  u d e r z a j ą c e ,  B o  g ł ó w n i e  

z a l e ż y  o d  z b y t  m a ł y c h  d a w e k .  S z c z e g ó l n i e  w d z i ę c z n e m  o k a z a ł o  s i ę  

l e c z e n i e  p r z y  r o z p o c z y n a j ą c y m  s i ę  k r z t u ś c f f l  w  k t ó r y m  a r y s t o c h i n i n ą  

n i e j a k o  p r z e r w a n o  s p r a w ę  c h o r o b o w ą  ( l e c z e n j e : p o r o n n e ) .  Z a w s z e  

K .  s t w i e r d z a ł  r z e c z y w i ś c i e  z n a k o m i t y  w p ł y w  n a  p o p r a w i e n i e  ł a k n i e 

n i a ,  c o  w p ł y w a ł o  n a  p o p r a w ę  o g ó l n e g o  s t a n u  s i ł  t a k ,  i ż  j u ż  t o  s a m o  

d o s t a t e c z n i e  u s p r a w i e d l i w i a  s t o s o w a n i e  a r y s t o c h i n i n y .  D o  t e g o  d o 

ł ą c z a  s i ę  z a l e t a ,  c e n n a  s z c z e g ó l n i e  w  p r a k t y c e  d z i e c i ę c e j ,  ż e  d z i e c i  

z a ż y w a j ą  l e k  t e n  b e z  t r u d n o ś c i .  N a  p o d s t a w i e  t e g o  u w a ż a  K .  a r y -  

s t o c h i n i n ę  z a  z n a k o m i t e  w z b o g a c e n i e  s k a r b c a  l e c z n i c z e g o .  ( Therap. 
Monatskefte, s i e r p i e ń ,  1 9 0 3 ) .  BaschkopJ.

 ------

VI. Spiaw y Towarzystw lekarskich.

Tow arzystw o lekarsk ie krakow skie.

Posiedzenie zwyczajne w dniu 3 lutego 1904 r.
P r z e w o d n i c z ą c y  k o l .  p r o f .  N o w a k .  O b e c n y c h  c z ł o n k ó w  3 2 .

I .  P r o t o k ó ł  z  p o p r z e d n i e g o  p o s i e d z e n i a  o d c z y t a n y  p r z y j ę t o .

I I .  K o l .  d o c .  L e m b e r g e r  z  u p o w a ż n i e n i a  K o m i s y i  p r z e m y s ł o -  

w o l e k a r s k i e j  o k a z a ł  i o m ó w i ł  s z e r e g  p r z e t w o r ó w  l e c z n i c z y c h  i d y e t e -  

t y c z n y c h ,  a  m i a n o w i c i e '  w i n o  b o r ó w k o w e  w y r o b u  D r a  M o g i l n i c k i e g o ,  

pastilli jodo-ferrati  w y r o b u  a p t e k a r z a  J a h r a ,  pastilli c. nitroglycerino 
w y r o b u  a p t e k a r z a  B a r t m a ń s k i e g o ,  s u r o g a t  k a w y  w y r o b u  a p t .  Ł u c z k i ,  

p i e c z y w o  d y e t e t y c z n e  z  f a b r y k i  G u r g u l a  i k e f i r  w y r o b u  p .  L i p i ń s k i e j .

N a  w n i o s k i  k o l .  p r o f .  J a k u b o w s k i e g o ,  p r o f .  B u j w i d a  i d o c .  

L e m b e r g e r a  u z n a n o  j e d n o g ł o ś n i e  p r z e t w o r y  t e  z a  g o d n e  p o l e c e n i a .

I I I .  K o l .  p r o f .  R a c z y ń s k i  w y g ł o s i ł  o d c z y t :  » 0  e t y o l o g i i  c z e r 

w o n k i  e p i d e m i c z n e j  z  u w z g l ę d n i e n i e m  d w ó c h  e p i d e m i i ,  p a n u j ą c y c h  

w  G a l i c y i  w  r .  1 9 0 3 *  ( R z e c z  p r z e z n a c z o n a  d o  d r u k u ) .

W  d y s k u s y i  p o d n o s i  k o l .  G e r t l e r ,  ż e  s p r a w a  a g l u t y n a c y i  p r ą 

t k ó w  c z e r w o n k i  ( S h i g i )  z a p o m o c ą  s u r o w i c y  s w o i s t e j  z o s t a ł a  w  o s t a 

t n i c h  c z a s a c h  n i e c o  z a c h w i a n ą  p r z e z  p r a c ę  W .  H .  P a r k a .  W y k a z a ł  

o n  m i a n o w i c i e ,  ż e  s u r o w i c a  k o n i a  w c a l e  n i e u o d p o r n i o n e g o  p r ą t k a m i  

c z e r w o n k i ,  a g l u t y n o w a ł a  p r ą t k i  c z e r w o n k i  w  b a r d z o  w y s o K i m  s t o p n i u  

( 1 : 1000) ,  a  z a t e m  z n a c z n i e  w y a ń .  a n i ż e l i  s u r o w i c a  o z d r o w i e ń c ó w  p o  

p r z e b y c i u  c z e r w o n k i .  S u r o w i c a  z a ś  k ó z ,  u o d p o r n i o n y c h  p r ą t k a m i  

S h i g i ,  m i a ł a  a g l u t y n o w a ć  i n n e  p o k r e w n e  p r ą t k i  w  w i ę k s z y m  s t o p n i u ,  

n i ż  p r ą t k i ,  u ż y t e  d o  u o d p o r n i e n i a  z w i e r z ą t .

K o l  E i s e n b e r g  z w r a c a  s i ę  p r z e c i w  w y w o d o m  k o l .  G e r t l e r a ,  

s t a r a j ą c y m  s i ę  o s ł a b i ę  z n a c z e n i e  r o z p o z n a w c z e j  a g l u t y n a c y i  s w o i s t e j .  

P r z y t o c z o n e  s p o s t r z e ż e n i e  P a r k a  d o w o d z i  t y l k o ,  ż e  n a l e ż y  b y ć  o s t r o 

ż n y m  w  u z n a w a n i u  s w o i s t o ś c i  o d c z y n u  ( c z e m u  ł a t w o  z a r a d z i ć  p r z e z  

s t w i e r d z e n i e  w z r a s t a n i a  o d c z y n u  w ś r ó d  u o d p o r n i a n i a ) ,  b y n a j m n i e j  z a ś  

n i e  d o t y c z y  z n a c z e n i a  r o z p o z n a w c z e g o  o d c z y n u .  W ł a ś n i e  d l a  r o z p o 

z n a n i a  k l i n i c z n e g o  c z e r w o n k i ,  j a k  r ó w n i e ż  d l a  u t o ż s a m i e n i a  b a k t e r y i  

c z e r w o n k i ,  a g l u t y n a c y a  m a  w i e l k i e  z n a c z e n i e ,  p r z y c z e m  j e d n a k ,  j a k  t o  

s t w i e r d z i ł  L e n t z ,  n a l e ż y  s t o s o w a ć  s u r o w i c ę  z w i e r z ą t  w y s o k o  u o d p o r 

n i o n y c h  ( s i ł a  a g i .  p o n a d  ‘ / s ^  g d y ż  s u r o w i c e  s ł a b s z e  m o g ą  w  r ó w n y m  

s t o p n i u  d z i a ł a ć  n a  b a k t e r y e  S h i g i ,  j a k  i n a  b l i z k o  z  n i e m i  s p o k r e 

w n i o n e  b a k t e r y e  t y p u  F l e x n e r  M a n i l a .  Z e  s p o s t r z e ż e ń  F l e x n e r a ,  

S t r o n g a ,  D u v a l a ,  J i i r g e n s a  w y n i k a ,  ż e  o b r a z  k l i n i c z n y  n a g m i n 

n e j  c z e r w o n k i  m o ż e  b y ć  w y w o ł a n y  p r z e z  d w a  b l i z k o  p o k r e w n e  t y p y  

b a k t e r y i  ( S h i g a  i  F l e x n e r  M a n i l a ) ,  w  c z e m  o b j a w i a  s i ę  z n o w u ,  ż e  

p e w i e n  o b r a z  c h o r o b o w y  m o ż e  b y ć  p o  p r o s t u  w y r a z e m  o d c z y n u  g r u 

p o w e g o  s p o k r e w n i o n y c h  b a k t e r y i ,  j a k  t o  j u ż  w i e m y  c o  d o  d u r u  p r a 

w d z i w e g o  i  r z e k o m e g o  i  g r u ź l i c y  p r a w d z i w e j  i  r z e k o m e j .  W a ź n e m  j e s t  

d l a  k l i n i k i ,  ż e  w e d ł u g  D u v a l a  i B a s s e t a ,  H i s s a  i R u s s e l l a  i  M.  

W o l l s  t e i n a  b a k t e r y e  d r u g i e g o  t y p u  z d a j ą  s i ę  w y w o ł y w a ć  t. z w .  b i e 

g u n k i  l e t n i e  d z i e c i .

K o l .  D r o b a :  W  d y s k u s y i  o t w a r t o  p y t a n i e ,  c z y  d r o g ą  h o d o w l i  

m o ż l i w ą  j e s t  r z e c z ą  o k r e ś l i ć ,  ż e  p r ą t e k  o t r z y m a n y  j e s t  r z e c z y w i ś c i e  

i d e n t y c z n y  z  p r ą t k i e m  S h i g i .  O t ó ż  o p i e r a j ą c  s i ę  n a  p r a c y  H e t s c h a  

( C m trlblt. f .  Bakt. Bd. X X X I V  Nr. 6 1903) m o ż n a  z a p o m o c ą  p o ż y w k i ,  

s p o r z ą d z o n e j  n a  z a s a d z i e  p o ż y w k i  B a r s i e k o w a  p r z e z  t e g o ż  a u t o r a ,  

l u b  n a  p o d s t a w i e  te j  s a m e j  p o ż y w k i ,  s p o r z ą d z o n e j  t y l k o  w  n i e c o  o d m i e n n y  

s p o s ó b  p r z e z  D o e r r a ,  z m o d y f i k o w a n e j  w  z a k ł a d z i e  p r o f .  N o w a k a  w  o d 

p o w i e d n i  s p o s ó b ,  o k r e ś l i ć ,  ż e  s i ę  m a  d o  c z y n i e n i a  z  p r ą t k i e m  c z e r w o n k i ,  

a  n i e  p s e u d o d y z e n t e r y c z n y m .  N a  p o d s t a w i e  p o r ó w n a w c z e g o  b a d a n i a  

w y ż e j  p r z y t o c z o n e g o  a u t o r a  1 3  s z c z e p ó w  p r ą t k ó w  c z e r w o n k i  i 1 8  p r ą 

t k ó w  c z e r w o n k i  r z e k o m e j  o k a z a ł o  s i ę .  ż e ,  w s z y s t k i e  p r ą t k i  c z e r w o n k i  

z a c h o w u j ą  s i ę  z u p e ł n i e  j e d n a k o w o  w  t e j  p o ż y w c e ,  a  m i a n o w i c i e ,  ż e  

p o ż y w k i  t e j  z u p e ł n i e  n i e  z m i e n i a j ą ,  p o d c z a s  g d y  p r ą t k i  r z e k o m e  z m i e 

n i a j ą  j ą ,  b ą d ź t o  w y t w a r z a j ą c  g a z y ,  b ą d ź  z m i e n i a j ą c  o d d z i a ł y w a n i e  a l 

k a l i c z n e  n a  k w a ś n e ,  b ą d ź  t e ż  s t r ą c a j ą c  s e r n i k ,  s ł o w e m  s p r o w a d z a j ą  

z m i a n y  w p a d a j ą c e  w  o c z y .  T a k  j a k  t e  p r ą t k i  c z e r w o n k i ,  z a c h o w u j ą  s i ę  

j e d y n i e  bacillus pseudody-senteriae I  i bacillus pseudodysente, iae 
S t r a u c h ,  a l e  p i e r w s z y  r ó ż n i  i s i ę  o d  p r a w d z i w y c h  s z c z e p ó w  t e m ,  

ż e  j e s t  r u c h o m y  i m ą c i  s e r w a t k ę  P e  t r u  s  c  h k y  e g o , a  d r u g i ,  ż e  w y 

t w a r z a  w  b u l i o n i e  i n d o l  i  r o ś n i e  i n a c z e j  n a  a g a r z e  s k o ś n y m ,  d a j ą c  

g r u b y  c u c h n ą c y  p o k ł a d .  D o b r y m ,  j e ż e l i  n i e  n a j c z u l s z y m ,  o d c z y n n i k i e m  

d l a  o z n a c z e n i a  p r ą t k ó w  c z e r w o n k i  i o d r ó ż n i e n i a  i c h  o d  i n n y c h  p o d o 

b n y c h  d r o b n o u s t r o j ó w  j e s t  p o ż y w k a ,  p o d a n a  p r z e z  E n d o ,  d l a  o d r ó ż n i e 

n i a  p r ą t k a  d u r o w e g o  o d j o k r ę ż n i c o w e g o  i z a s t o s o w a n a  w  z a k ł .  p r o f .  N o w a k a  

p r z e z  p o d s t a w i e n i e  z a m i a s t  l a k t o z y — m a n n i t u ,  d o  w y r ó ż n i e n i a  p r ą t k a  

c z e r w o n k i .  Z a s a d a ,  p o s t a w i o n a  p r z e z  L e n t z a  i M a r t i n i e g o ,  ż e  s t o 

p i e ń  a g l u t y n a c y i  1 : 4 0 0  i 1 : 5 0 0 ,  o s i ą g n i ę t y  z a p o m o c ą  s w o i s t e j  w y s o -  

k o w a r t o ś c i o w e j  s u r o w i c y  j e s t  n a j p e w n i e j s z y m  s p o s o b e m  d o  r o z r ó ż n i e 

n i a  p r ą t k ó w  c z e r w o n k i  o d  p s e u d o d y s e n t e r y c z n y c h ,  n i e  z d a j e  s i ę  b y ć  

z u p e ł n i e  p e w n ą .  I  t a k  K r u s e  w  j e d n e j  z  n a j n o w s z y c h  p r a c  u t r z y 

m u j e ,  ż e  p r ą t e k  F l e x n e r a ,  s z c z e p  p o c h o d z ą c y  z  w y s p  F i l i p p i n y ,  w y 

k l u c z o n y  n a  p o d s t a w i e  a g l u t y n a c y i  p r z e z  L e n t z a  i M a r t i n i e g o ,  

j e s t  j e d n a k  i d e n t y c z n y  z  p r ą t k i e m  K  r u  s e  g o  i  S  h  i g i .  D o  t e g o  p r z e ,  

k o n a n i a  d o s z e d ł  K r u s e  n a  p o d s t a w i e  d o ś w i a d c z e ń ,  r o b i o n y c h  n a  z w i e 

r z ę t a c h  z j e g o  s u r o w i c ą  l e c z n i c z ą  W  d o ś w i a d c z e n i a c h  t y c h  w s p o m n i a n y  

p r ą t e k  z a c h o w y w a ł  s i ę  z u p e ł n i e  t a k ,  j a k  p r ą t k i  c z e r w o n k i ,  w y o s o D n i o n e  

w  N i e m c z e c h .  F r a n c u s c y  a u t o r o w i e  V a i l l a n d  i  D o p t e r  u w a ż a j ą  r ó 

w n i e ż  p r ą t k i  F l e x n e r a  i S t r o n g a ,  w y k l u c z o n e  p r z e z  L e n t z a  

i  M a r t i n i e g o ,  z a  i d e n t y c z n e  z  p r ą t k a m i  c z e r w o n k i ,  w y h o d o w a n y m i  

p r z e z  n i c h  w  p r z y p a d k a c h  e p i d e m i i  w  V i n c e n n e s  i z  p r ą t k i e m  S h i g i .

W  p r z y p a d k a c h ,  b a d a n y c h  p r z e z  k o l .  p r o f .  R a c  z y ń s  k i e g o ,  s u 
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r o w i c a  c h o r y c h  n a  c z e r w o n k ę  a g l u t y n o w a ł a  w  r ó w n y m j E l o p n i u  s z c z e p  

k r a k o w s k i  i  z ł o c z o w s k i ,  w y h o d o w a n e  p r z e z  k o l .  p r o f .  R a c z y ń s k i e g o ,  

a  t a k ż e  s z c z e p  K r u s e g o  i  S l . i g i ,  j a k i e  z a k ł a d  m i a ł  d o  p o r ó w n a n i a .  

P o d o b n i e  z a c h o w y w a ł a  s i ę  s u r o w i c a  k r ó l i k ó w ,  s z c z e p i o n y c h  j e d n y m  

z  w s p o m n i a n y c h  s z c z e p ó w ,  a g l u t y n o w a ł a  w s z y s t k i e  c z t e r y  s z c z e p y  

w  r ó w n y m  s t o p n i u ,  n i e  a g l u l y n u j ą c  i n n y c h  d r o b n o u s t r o j ó w ,  j a k  bacte- 
rium  coli. S u r o w i c a  k r ó l i k ó w  z d r o w y c h  n i e  d a w a ł a  a g l u t y n a c y i  z e  

s z c z e p a m i  c z e r w o n k i .

Z e s t a w i a j ą c  w s z y s t k i e  c e c h y ,  p r z e d s t a w i o n e  p r z e z  k o l .  p r o f .  R a 

c z y ń s k i e g o  i  o p i e r a j ą c  s i ę  n a  p o r ó w n a w c z y c h  b a d a n i a c h  H e t s c h a ,

0  k t ó r y c h  w y ż e j  b y ł a  m o w a ,  m o ż n a  s t - i e r d z i ć ,  ż e  s z c z e p y  k r a k o w s k i

1 z ł o c z o w s k i ,  w y h o d o w a n e  p r z e z  k o l e g ę  p r e l e g e n t a ,  s ą  i d e n t y c z n y m i  

z  p r ą t k a m i  S h i g i  i  K r u s e g o  T y l e  c o  d o  k w e s l y i  i d e n t y c z n o ś c r g a 

t u n k o w e j .

i n n ą  p o  c z ę ś c i  j e s t  s p r a w a  c z y  s z c z e p y  k o l .  p r e j e g e n t a  b y ł y  

p r z y c z y n ą  c z e r w o n k i  w  b a d a n y c h  p r z y p a d k a c h .  T u  o s t a t n i ą  w y r o c z n i ą  

j e s t  d o ś w i a d c z e n i e  n a  z w i e r z ę c i u ,  a  w i ę c  p y t a n i e ,  c z y  s i ę r o t r z y m a ł o  

u  z w i e r z ą t ,  u ż y t y c h  d o  d o ś w i a d c z e ń  p r z e z  k o l .  p r o f .  R a c z y ń s k i e g o  

o b r a z y  k l i n i c z n e  i z m i a n y  a n a t o m i c z n o - p a t o l o g i c z n e  a n a l o g i c z n e  d o  

t y c h ,  j a k i e  s i ę  s p o t y k a  w  c z e r w o n c e  l u d z k i e j .  b r z e d s L a w m i i y  p r e p a r a t  

a n a t o m i c z n y  j e l i t ,  p o c h o d z ą c y  z  k r ó l i k a ,  s z c z e p i o n e g o  ś r ó d o t r z e w n o -  

w o  s z c z e p e m  k r a k o w s k i m  i p a d ł e g o  p o  8 m i u  d n i a c h  u  ś r ó d  t y p o w y c h  

o b j a w ó w  k l i n i c z n y c h  i p r e p a r a t y  h i s t o l o g i c z n e  z  t y c h ż e  j e l i t  p r z e m a 

w i a j ą  z a  t e m  n i e d w u z n a c z n i e .

D a l e j  o m a w i a  k o l .  D  r o b a  s p o s o b y  p o w s t a w a n i a  i s z e r z e n i a  s i ę  

e p i d e m i i  c z e r w o n k i .  D l a  i l u s t r a c y i  p r z y t a c z a  o p i s  D o e r r a  p o w s t a n i a  

d w ó c h  e p i d e m i i  w  B r u c k  w  l a t a c h  1 8 9 8  i  1 9 0 2 .  W  o b u  p o w y ż s z y c h  

e p i d e m i a c h  d a ł o  s i ę  w y ś l e d z i ć  ź r ó d ł o  i c h  p o w s t a n i a .  I  t a k  w  e p i d e m i i  

r o k u  1 8 9 8  p r z y c z y n ą  b y ł  w o d o c i ą g ,  p r o w a d z ą c y  w o d ę  z e  s t u d n i ,  d o 

s t ę p n e j  w ó w c z a s  d l a  w s z y s t k i c h .  W o d o c i ą g  ó w  z a o p a t r y w a ł  k o s z a r y  

g d z i e  m i e s z k a ł a  c z ę ś ć  w o j s k o w e j  z a ł o g i ;  k o s z a r y  d r u g i e ,  w  k t ó r y c h  

m i e s z k a ł a  r e s z t a  z a ł o g i  i s z p i t a l  w o j s k o w y  m i a ł y  s w e  w ł a s n e  s t u d n i e ™  

G d y  w y b u c h ł a  e p i d e m i a  c z e r w o n k i  w  k o s z a r a c h ,  z a o p a t r y w a n y c h  w o d ą  

w o d o c i ą g o w ą  i m i ę d z y  r o b o t n i k a m i ,  p r a c u j ą c y m i  o k o ł o  s t u d n i  w o d o 

c i ą g o w e j  i  c z e r p i ą c y m i  s t a m t ą d  w o d ę ,  m e  p r z y p u s z c z a n o  p o c z ą t k o w o ,  

b y  w  w o d z i e  w o d o c i ą g o w e j  t k w i ł a  p r z y c z y n a  e p i d e m i i .  P o z a m y k a n o  

s t u d n i e  s z p i t a l a  w o j s k o w e g o  i d o p r o w a d z o n o  t u  t a k ż e  w o d ę  w o d o c i ą 

g o w ą .  Z  t ą  c h w i l ą  p o j a w i ł a  s i ę  w  s z p i t a l u  e p i d e m i a ,  k t ó r e j  t a m  d o t ą d  

n i e  b y ł o .  W t e d y  z r o z u m i a n o ,  ż e  p r z y c z y n ą  j e s t  w o d o c i ą g :  z a m k n i ę t o  

g o ,  d o s t a r c z o n o  i n n e j  w o d y  i e p i d e m i a  w y g a s ł a .  W o d a  w  s t u d n i  w o 

d o c i ą g o w e j  z a k a ż o n ą  b y ł a ,  j a k  t o  w y k a z a n o ,  p r z e z  c h o r e  c y g a ń s k i e  

d z i e c i ,  k t ó r e  t u  k ą p a n o .  D r u g a  e p i d e m i a  w  r .  1 9 0 2  z a w l e c z o n ą  b y ł a  

p r z e z  o d d z i a ł  w o j s k a ,  p r z e n i e s i o n y  d o  B r u c k  z  W i e n e r - N e u s t a d t ,  g d z i e  

p a n o w a ł a  w ó w c z a s  c z e r w o n k a .  M o ż n a  b y ł o  d o k ł a d n i e  ś l e d z i ć ,  ^ j a k  e p i 

d e m i a  s z e r z y ł a  s i ę  p r o m i e n i s t o  d o k o ł a  b a r a k u ,  w  k t ó r y m  b y ł  ó w  o d 

d z i a ł  p o m i e s z c z o n y .  N i e b e z p i e c z n e  ź r o d ł o  e p i d e m i i  m o g ą  s t a n o w i ć  p r z y 

p a d k i  c z e r w o n k i  p r z e w l e k ł e j ,  p r z e b i e g a j ą c e j  n i e k i e d y  n i e s p o s t r z e ż e n i e .  

C i e k a w y  p r z y p a d e k  w  t y m  k i e r u n k u  p o d a j ą  b a k t e r y o l o g o w i e .  z a j ę c i  

b a d a n i e m  e p i d e m i i  c z e r w o n k i  w  D o e b e r i t z  r .  1 9 0 1 .  Ż o ł n i e r z ,  k t ó r y  

p r z e b y ł  w  D o e b e r i t z  o s t r ą  c z e r w o n k ę ,  u r l o p o w a n y  n a s t ę p n i e  j a k o  u l e 

c z o n y ,  c i e r p i a ł  d a l e j  n a  l e k k ą  b i e g u n k ę ,  d o  k t ó r e j  n i e  p r z y w i ą z y w a ł  

ż a d n e j  w a g i .  Ż o ł n i e r z  t e n ,  j a k  t o  d o s t a t e c z n i e  w y k a z a n o ,  b y ł  ź r ó d ł e m  

e p i d e m i i  w  o k o l i c y ,  g d z i e  b y ł  u r l o p o w a n y .

W  o d p o w i e d z i  n a  n i e k t ó r e  s z c z e g ó ł y ,  p o r u s z o n e  w  d y s k u s y i  

z a z n a c z a  w r e s z c i e  k o l .  D r o b a ,  ż e  w o b e c  p i ę k n e g o  d o d a t n i e g o  w y 

n i k u  d o ś w i a d c z e ń  n a  z w i e r z ę t a c h ,  s p r a w a  a g l u t y n a c y i  s w o i s t a  w y s o -  

k o w a r t o s c i o w ą  s u r o w i c ą  s t a ł a  s i ę  k w e s t y ą  o b o j ę t n ą .  R z e c z  t o c z y ł a  s i ę  

b o w i e m  g ł ó w n i e  o  t o ,  c z y  s z c z e p y ,  w y o s o b n i o n e  p r z e z  k o l .  p r o f .  R a 

c z y ń s k i e g o ,  s ą  r z e c z y w i ś c i e  p r z y c z y n ą  c z e r w o n k i ,  a  t u  d o ś w i a d c z e 

n i e  n a  z w i e r z ę c i u  j e s t  o s t a t e c z n i e  r o z s i r z y g a j ą ę e m .  C o  s i ę  t y c z y  s a m e j  

a g l u t y n a c y i ,  t o  n a l e ż y  t u  r a c z e j  p o d n i e ś ć  t o ,  ż e  t a  m o ż e  d a w a ć  c e n n e  

w s K a z ó w k i  w  k l i n i c z n e m  r o z p o z n a w a n i u  c z e r w o n k i ,  g d y ż  j a k  d o t ą d  

n i e  s t w i e r d z o n e ! ;  b y  s u r o w i c a  z d r o w y c h  l u b  r ó ż n i e  c h o r y c h  l u d z i  a g l u 

t y n o w a ł a  p r ą t k i  c z e r w o n k i .  I  t y l k o  t a  o k o l i c z n o ś ć  o b n i ż a  w a r t o ś ć  r o z 

p o z n a w c z ą  a g l u t y n a c y i ,  ż e  w y s t ę p u j e  o n a  w  w y ż s z y c h  s t o p n i a c h  d o 

p i e r o  w  p ó ź n i e j s z y c h  o k r e s a c h  c h o r o b y .

K o l .  P r z e w o d n i c z ą c y  w s p o m i n a  o  b a d a n i a c h  s w y c h  n a d  

e t y o l o g i ą  c z e r w o n k i ,  p r z e p r o w a d z o n y c h  w s p ó l n i e !  z  k o l .  p r o f .  C i e c h a 

n o w s k i m .  B a d a n i a  t e  d a ł y  o  t y l e  w y n i k  d o d a t n i ,  ż e  o d m ó w i ł y  s t a 

n o w c z o  z n a c z e n i a  e t y o l o g i c z n e g o  t y m  d r o b n o u s t r o j o m ,  k t ó r y m  w ó w c z a s ,  

p r z e d  w y k r y c i e m  p r ą t k m ^ S  h  i g  i .  z n a c z e n i e  t a k i e  o g ó l n i e  p r z y p i s y w a n o .

I V  K o l :  E i s e n b e r g  d e m o n s t r u j e :

1 )  O d c z y n  p r e c y p i t y n o w y  z  p ł y n a m i  z  p u c h l i n y  b r z u s z n e j  (asci- 
tes•), p r z e c h o w y w a n y m i  w  z a k ł a d z i e  h i g i e n y  o d  l a t  7 ,  5  w z g l ę d n i e  4 .  

M i m o  d o d a t k u  c h l o r o f o r m u ,  r o z k ł a d a j ą c e g o ,  j a k  w i a d o m o ,  c i a ł a  s w o i 

s t e ,  s u r o w i c a  k r ó l i k a , !  u o d p o r n i o n e g o  p r z e c i w  s u r o w i c y  l u d z k i e j ,  d a j e  

z  t y m i  p i y n a m i  b a r d z o  w y r a ź n e  s t r a t y .  S p o s t r z e ż e n i e  t o  d o w o d z i ,  

ż e  w  d a n y c h  w a r u n k a c h  p r ó b a  s ą d o w o - I e k a r s k a  p o c h o d z e n i a  k r w i  

m o ż “  w  p e w n y c h  w a r u n k a c h  n a w e t  p o  t a k  d ł u g i m  c z a s i e  d a ć  w y n i k  

d o d a t n i  Imde s p o s t r z e ż e n i a  U  h  1 e  n  h  u  t h a ) .

2 )  Panophthabmtis , w y w o ł a n ą  p r z e z  z a s t r z y k n i ę c i e  m a ł y c h  i l o ś c i

b. subtilis  d o  c i a i a  s z k l a n e g o  o k a  k r ó l i c z e g o .  W b r e w  t w i e r d z e n i u  K  a  y -  

s e r a  z w y k ł y  p r a c o w n i a n y  s z c z e p  o k a z a ł  s i ę  t u  l i ó w n i e  s k u t e c z n y m ,  

j a k  d w a  s z c z e p y ,  w y h o d o w a n e  p r z e z  S i l b e r s e h m i d t a  z  p r z y p a a  ■ 

k ó w  'panophthahnitis u  c z ł o w i e k a .  C i e k a w e  j e s t  s p o s t r z e ż e n i e ,  ż e  s u r o 

w i c a  t a k i e g o  k r ó l i k a  a g l u t y n u j e  w  s w o i s t y  s p o s ó b  o d n o ś n y  s z c z e p  ( a ż  

d o  E j o o ) „  c o  m o g ł o b y  p o s ł u ż y ć  d o  r o z p o z n a n i a  e t y o l o g i c z n e g o  t y c h  

p r z y p a d k ó w  u  c z ł o w i e k a .  ( S t r e s z c z e n i a  w ł a s n e ) .

Dr. Bfysżard Urbanik, s e k r e t a r z  d o r o c z n y .

Tow arzystw o lekarsk ie lwowskie.

Posiedzenie naukow e z dnia II lutego 1904 r.

P r z e w o d n i c z ą c y :  R .  I t a j  p r o f .  L .  R y d y g i e r .  O b e c n y c h  c z ł o n 

k ó w  : 4 0 .

I.  P r z e w o d n i c z ą c y  o d c z y t u j e  l i s t  K o m i t e t u ,  u r z ą d z a j ą c e g o  

W i e c ,  m a j ą c y  n a  c e l u  o b m y ś l e n i e  ś r o d k ó w  z a r a d c z y c h  p i z e c i w  z e p s u 

c i u  m ł o d z i e ż y  s z k o l n e j .  T o w .  l e k .  l w o w s k i e  p o s t a n a w i a  b e z  d y s k u s y i  

w z i ą i  u d z i a ł  w  o b r a d a c h  W i e c u  p r z e ż  s w y c h  d e l e g a t ó w ,  P r o f .  W .  Ł u -  

k a s i e w i c z a  i D r a  J .  K o s s a k a .

II.  P r z e w o d n i c z ą c y  o d c z y t u j e  l i s t  D y r e k c y i  W y s t a w y  p r z y -  

r o d n i c z o - l e k a r s k i e j ,  k t ó r a  m a  b y ć  u r z ą d z o n ą  p o d c z a s  X  Z j a z d u  l e k a 

r z y  i p r z y r .  p o l s k i c h .

I I I .  P r z e w o d n i c z ą c y  o d d a j e  p o d  g l o s o w a n i e  w n i o s e k  D o c .  

D r a  P .  K u  c e r y :  » Z  d o b r o w o l n y c h  s k ł a d e k  c z ł o n k ó w  T o w .  l e k .  l w o w .  

u s t a n a w i a  s i ę  n a g r o d ę  ( e w e n t  n a g r o d y )  w  w y s o k o ś c i  2 0 0  k o r o n .  N a 

g r o d ę  t ę  o t r z y m a  t e n  z  k o l ° g ó w .  k t ó i y ,  b ę d ą c  p o  d o k t o r a c i e  n a j p ó 

ź n i e j  s z e ś ć  l a t ,  w y g ł o s i  w  T o w .  l e k .  I w .  n a j l e p s z y  w y k ł a d  n a  d o w o l n y  

. t e m a t  N a g r o d ę  u d z i e l a ć  s i ę  b ę d z i e  p r z e d  ś w i ę l a m i  B o ż e g o  N a r o d z e n i a  

n a  w n i o s e k  z a r z ą d u  T o w .  l e k .  I w . ,  k t ó r y  m o ż e  s o b i e  e w e n t .  d o b r a ć  d o  

p o m o c y  d o r a d z c ó w j k p e c y a l i s t ó w * .  W n i o s e k  u c h w a l o n o .

I V .  K o l .  D r .  S t .  E l j a s z - R a d z i k o w s k i  m ó w i  n a  p o d s t a w i e  

d o ś w i a d c z e ń  z  k l i n i k i  l e k a r s k i e j  l w o w s k i e j ,  o  s t o s o w a n i u  i w a r t o ś c i  

t. z .  Typhusdiagnosticum Frićkego. W y k ł a d  b ę d z i e  o g ł o s z o n y  d r u k i e m .

V- K o l .  D r .  A. Z a w a d z k i  p r z e d s t a w i a  p r z y p a d e k  b i a ł a c z k i  r z e 

k o m e j  u  1 4  l e t n i e j  d z i e w c z y n y ,  k t ó r y  t e m  s i ę  w y r ó ż n i a ł ,  ż e  1 )  n i e  b y ł o  

n i e d o k r e w n o ś c i ;  2) n i e  b y ł o  l e u k o c y t o z y ,  l e c z  p r z e c i w n i e  l e u k o p e n i a ;

3 )  l i m f o c y t y  o d s e t k o w o  b y ł y  z m n i e j s z o n e ;  4 )  g r u c z o ł y  n i g d z i e  n i e  p o 

w i ę k s z o n e .  P r z y p a d e k  t e n  j e s t  j e s z c z e  n a d t o  z a j m u j ą c y m  z  t e j  D r z y -  

c z y n y ,  ż e  z a k o ń c z y ł  s i ę  ś m i e r t e l n i e  s k u t k i e i ń  p o s o c z n i c z e g o  z a p a l e n i a  

o t r z e w n e j ,  d l a  k t ó r e g o  n a w e t  s e k c y a  n i e  w y k a z a ł a  p u n k t u  w y j ś c i a .

W  d y s k u s y i  p r z e m a w i a  k o l .  D o c .  D r .  W i c z k o w s k i .

V I .  K o l .  D r .  A .  R y d y g i e r  p r z e d s t a w i a  1)  c h o r ą  M. P. I. 1 7

z  m i ę s a k i e m  o f c o s t n o w y m  k o ś c i  r a m i e n i o w e j  p r a w e j ,  n i e  n a d a j ą c y m  s i ę  

d o  o p e r a c y i  z  p o w o d u  p r z e r z u t ó w  w  o d l e g ł y c h  g r u c z o ł a c h  s z y j n y c h .  

S t r z ę p y  t k a n k i ,  a s p i r o w a n e  g r u b ą  i g ł ą ,  o g l ą d a n e  p o d  m i k r o s k o p e m ,  w y 

k a z a ł y  u t k a n i e ,  w ł a ś c i w e  i n i ę s a k o w i  d r o b n o - o k r ą g ł o - k o m ó r k o w e m u .  P o  

2 0 - k r o t n e i n  n a ś w i e t l e n i u  p r o m i e n i a m i  R ó n t g e n a ,  k a ż d y m  r a z e m  p o  5  —  

10 m i n u t ,  a ż  d o  w y w o ł a n i a  z a p a l e n i a  s k ó r y ,  g u z  z m n i e j s z y ł  s i ę  z n a 

c z n i e ,  a  w  d a l s z y m  c i ą g u  z n i k ł  n i e m a l  c a ł k o w i c i e .  2 )  C h o r ą  K . D. l a t  

5 3  z  n a b ł o n i a k i e m  n o s a  n a w r o t n y m  i n i e  n a d a j ą c y m  s i ę  d o  o p e r a c y i .

I w  t y m  p r z y p a d k u  p o  r o n t g e n o t e r a p i i ,  s t o s o w a n e j  w  s p o s ó b  a n a l o g i 

c z n y  j a k  i  p o p r z e d n i o ,  o w r z o d z e n i e  z a b l i ź n i ł o  s i ę  c a ł k o w i c i e .  3 )  C h o r ą

A. H. 1. 3 2 ,  d o t k n i ę t ą  t w a r d z i e l a  n o s a .  W  t y m  p r z y p a d k u  r ó w n i e ż

n a ś w i e t l a n i e  p r o m i e n i a m i  d a ł o  w y n i k  v \ c a l e  p o m y ś l n y .

W  d y s k u s y i  p r z e m a w i a j ą  k o l .  R .  D .  P r o f .  R y d y g i e r  ( s ą d z i ,  ż e  

r h n t g e n o t e r a p i ę  s t o s o w a ć  s i ę  w i n n o  j e d y n i e  w  p r z y p a d k a c h  n o w o t w o 

r ó w ,  n i e  n a d a j ą c y c h  s i ę  d o  o p e r a c y i  d o s z c z ę t n e j ) ;  k o l .  P r o f .  W .  L u 

k a s i e  w i c z  ( w i d z i a ł  r ó w n i e ż  d o b r e  w y n i k i  w  n a b ł o n i a k a c h  p o  n a 

ś w i e t l e n i u  p r o m i e n i a m i  R . )  i  P r o f .  Z i e m b i c k i .

Dr. Herman, s e k r e t a r z  d o r o c z n y .
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V II. Poglądy lekarzy starożytnych na przyczynę, 
przebieg i leczenie raka.

N a p i s a ł

I) r. J a n  L  a c h s.

( C i ą g  d a l s z y ) .

III .
S o r a n u s  i Mo  s c h i  om.

Z na tu ry  rzeczy przypadalab§iteraz kolej na S 0 r  a n i»s a 
1 na jego poglądy o p o w ia n iu  i leczeniu raka. S o r a n u s  po
święci! rakowi jeden  rozdział, a mianowicie dwudziesty t ru c ia  
drugiej księgi swoj-ćgP podręcznika dla położnych 4 3)! Obctk 
tego rozdziału, j a k  w ynika  z jego napisu, za jm ującego 's ię  
wyłącznie rakiem, był jeszcze według wszelkiego prawdopo
dobieństwa —  jeżeli na M o s e h i o n i e  polegać możemy — i 
drugćrózdzia!, w k tórym  S o.r a m u s n.ial sposobn^ć  wspomi
nać okolicznościowo o zwyrodnieniu rakowTatem. Mam tu na 
myśli rozdział dwudziesty drugi księgi drugiej wspomnianego 
podręczn ika43). Zacień z dwóch -wymienionych .rozdziałów 
nie doszedł nas niestety. Uzupełnić zaś obydwóch typb roz
działów lub przynajmniej do pew negojstopnia  trafić w tok 
myśli S o r a n u s a  na podstawie u trzym anych części jepOT 
p o d ró ż n ik a  nie można, gdyż słowo „zKpkworzoc^nigdzie 
sztą w nim nie znajduje się. Pewne uzupełnienie moglibyśmy 
w tym  k ie runku  znaleźć u C a e ł i u s a  A u r ń l i a n a ,  który 
tak  wiernie naśladował S o r a n u s a .  Niestety i jego roz
działy, odnoszące się do ęliorób kobiecych, zaginęły, a z nimi 
i to, co S o r a n u s  ogłosił o raku; w dziele zaAo ckgrobach 
pstrych i p rzew lek łych44) nie wspomina o raku. rN ie ’pozo
staje więc nic innego, j a k  rozglądnąć się. nieco dokładniej 
w innym  autorze, k tó ry  równie pozostał S o ^ a n u s o w i ,  t . j .  
w M o s c h  i o n i e 45). Nie wchodząc bliżej w sprawy, czy 
dzieło jego  miało być tlómac^eniem,-czy też plagiatem, lub 
nadzwyczaj wijórnem tylko naśladowaniem dzieła S o r a n u 
s a .  możemy śmiało twierdzić na podstawić porównania utrzy
m anych  rozdziałów S o r a n u s a  z tem, co znajdujem y u 
M o s c b i  o n a ,  że -ćp do zapatrywań na raka  m am y w .M o -  
s c h i o n i e  wiernie Joddane zapatrywania  S o r a n u s t ą .  Za
stanowić się tu m am y nad dwoma rozdziałami.46), majOT 
zawsze na uwadze, że M o s c h i ó n  mówi jedyn ie  o raku  
macicy.

Co się tyczy przyczyn powstawania raka. nie wypo
wiada M o s c b i o n  swego zdania. Tu nam jed n ak  pomocnym 
mofe być do pewnego stopnia sam S o r a n u s .  Drogą wyłą
czeń możemy bowiem dojść do wniosku że nieniznawał n a 
gromadzenia się nadm iaru  soków. W zaufaniu swojem do 
natury  nie przypuszczał wogóle, by ona stworzyła kobietę 
w ten sposób, żełjy jej potrzeibnem było oczyszczanie się. 
Skoro więc miesiączka wogóle me jes t  potrzebną do utrzyma
nia zdrowia, trudno wierzyć w szkody, wynikające  z je  j braku, 
a w dalgżem następstwie przypisywać je j  brakowi wpływ 
na powstanie ualta jfi). Domyślać j e d y n ie  się możeinc, że 
S o r a n u s  uważa wrzody macicy, jako  usposabiające jąJdfij 
osiedlania się, w  niej raka. Innych  przyczyn nie można*si'ę 
nigdzie u M ® s c h i o n a dopatrzeć.

Objawy, towarzyszące cierpieniu, są następująca: bole 
głowy,.oczodołów i kark u ;  bole rozpromieni;jąće się od na
rządu zajętego ku  ęzęścióm i narządom sąsiednim, a nawet 
i bardziej odległyrft, j a k  ku (nerkom, żebrom i pępkowi. Bole

l2) S o r a n i  g y n a e c i o r u m  e d .  R o s e  1. II  c a p .  X X I I I .  xxpxivto-
p.d-o)v i'i

J 3 ' T a m ż e :  »IIeo\ - i o v  ua-ep et ;  gX/.ćóv«.

4i) C a e l i i  A u r e l i a n i  S i c c o n s i s  > l ) e  m o r h i s  a c u t i s  e t  c b r o n i c i s  l i b .  
V I I I  A m s t a l e d a l n i  1 7 5 5 .

45;  G y n a ć ę i a  M u s c i o n i s  a d  R o s e .  L i p s i a e  1 8 8 2 .

4e ) G y n a e c . :  M u s c i o n i s ,  l i b  I I ,  c a p .  X X I I  e t .  X X I I I .
47) S o r a n i  gy p ..  l i b .  I ,  c a p  V I  2 7  i  2 8 .

te zwiększają się zwłaszcza przy ,oddechaniu, które wogóle 
je s t  utrudnione. W ystępuję Ib rak łaknienia, a nawet i wstręt 
do jedzenia ,,  i co zatem idziją ogólne^, wyniszczenie ustroju, 
dreszcze, zimnebjjoty, b rak  snu,  pewne znużenie i przygnę
bienie chorych. Z pochwy wydobywa się raz treść płynna, 
cuchnąca, .nnym znowu razem krew  lub czarna posoka. 
Przedmiotowo można wybadać guz twardy, jeżeli ra k  zajął 
część pafthwową, lub też można i^p rczasem i .nie- znaleźć, 
gdy  się rozwinął w .samej macicy.

Pod względem anatomicznym rozróżnia M o s c b i o n  
raka  wrzodziejąeego (cum vulnere) i takiego, k tóry  przebiega 
bez owrzodzeń. Nadto istnieje dla niego ra k  powierz
chowny i ukryty:. Jako k ry te ryum , czy mam y z jednym  
lub drugim  rodzajem cierpienia do czynienia służy okoli- 

Bzność, czy on jes t  dla leków i dla palca lekarza iprzy stępny, 
cz-y też nie. IV rożwpju guza istnieją dwa okresy, miano
wicie: okres rozrostu (accessio) i okres rozpadu (dinlimma). 
Obydwa te okresy różnią się pomiędzyKolra bardzo znacznik 
objawami a pozuanićj ich je s t  konieczne ze względu na po
moc, jak ą  w drtrgim razie przynbtśo^można i należy.

Co się tyczy czasu trw ania  choroby i widoków dla 
chory clpAtó z tęg«* ef> M o s c b i o n  pyiwiadąj, w yn ika , że się 
bardzo pesymistycznie zapatrywał na to cierpienie. Nigdzie 
nie wspomina o żadn^pn przypadku wyleczenia, a najwyżej, 
ćo leczeniem ‘osiągnąć można;*jest usunięcie n iektórych przy- 
padów bardzo p rzy k iy ch  dla choiajch, oraz pewne przedłu
żenie życia. „ s i  mulier in totum curari non potuerit
vel non gravi>si,mis do/oribus torquebitur, et sine tormento 
diutius vivere potesti8).Li Leczyć należy miejscowo i ogólnie. 
W y ją te k  pod tym, względem stanowi jedyn ie  r a k  uk ry ty , 
k tóry  dla bezpośredniego leczenia nie jes t  dostępny. To też 
należy tego rodzaju chorym podawać jedyn ie  leki na  we
wnątrz. gdyż lekarz, chcący bezpośrednio zadz;ałać na część 
chorą, nie osiągnie tego, a zadrażni jedynie  i naraz1' na 

>,szkodę sąsiednie części zdręwe.
LeczącjV musi rozważyć, czy ma do czynienia z rakiem 

wrzodzie; ącym. cży iteż nie i, co najważniejsze — w któ
rym  okresie nowotwór się znajduje. D la  pierwszego okresu 
charakterys tyczne  są przypady żolądkowo-jelitowe^jak w y 
mioty i rozwolnienia, a obok tych i kaszel. W drugim  
okrcśie ustępują te, objawreę ob przynosi chorym ulgę. Zada
nie lek a rza ik ie ru n ek jeg o  działanie,.określająprzedewszystkiem 
te przypady, domagające się gwałtownie usunięcia. Należy 
wię.«r w okresie wroz woj u nowotworu podawać leki łagodzące 
i ściągająfif}, a w minrę potrzeby t a k i e «środki, j a k  ciepły 
olejek różany, sok bąbki lub cyka jy i  i to sam lub zmie
szany z winem, w którem wygotowano liście róż, koniczynę 
lub len. Leki te, ja k  i wiele innvch, można podawać w j t  
wnjętrznie lub też odpowiednio przygotowane, przyłożyć jako 
gałki bezpośrednio na częśćEhorą. Obok lek  jw poleca się 
przesiadywanie w parpwce lub naparzanie^ ograniczając dzia
łanie pary jęd-ynie na oż£$ć ęhorą. . W drugim okresie należy 
chorego wzmacniać. Teraz je s t  też czas, k iedy  należy prze
prowadzić tak  zwane leczenie „metasynkryfryczne" (-/-uzAoę 
u.STzrruyzptTizó;). Lgczenie toj .polegało w zasadzie na całko
witej przemianie składników ustroju (wyytęiąsię) i przestworów 
(Tiópot) i było prawie wyłącznie dygtetyczn.em. Przystępowano 
do niego zazwyczaj po poprzedniein przygotowaniu chorych. 
Porządek zaś. ktcw-ggo przestrzegano, był tego rodzaju, że 
rozpoózynanojżod postu już  pierwszego dnia. Drugiego dnia 
wykó.ąyjwali chorzy R ozm aite  ruehyy namaszczano ich i da
wano im do spożycia trzecią część teggj*. co zazwyczaj spo
żywali. TrzecięąOi. dnia dodawano do itej porcyi znowu trze
cią część, a podobnie i czwartego tak, że chory tym  sposo
bem wracał do sw.ęj zwykłej dyety. Po tej próbie przygo
towawczej rozpoczynała, 'sięwłaściwe baczenie. Początek sta
nowił StSzydniowy Ipost. po k tórym  chorzy zwolna, bo już  
w ciągu trzech dni wracali do tę; ilości pokarmów, do j a 
kiej byli przyzwyczaj eni;- przyczem nie szczędzono im rze-

48) G y n .  M u s c i o n i s  l i b  I I ,  c a p .  X X I I I .
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czy korzennych ostrych, j a k  kapark i, musztarda, niedojrzałe 
śliwki i cebula. Podczas tych trzech dni dozwalano na w y 
konyw anie  i uchu i to tem energiczniejszego, im więcej spoży
wano jadła . G dy w ten sposób nie osiągnięto pożądanego 
skutku, podawano chorych t. zw. kuracy i  wymiotnej, do 
której ich przygotowywano przez podawanie wody w wiel
kiej ilości w ciągu jednego dnia i zalecanie pokarmów tłu
stych. Po trzy- lub czterokrotnem wymiotowaniu, pozwalano 
ofiarom jeden  dzień odpoczywać, poczem znowu im poda
wano środki wymiotne. Po ty ch  przychodziła znowu kolej 
na spokój, podczas którego kazano chorym znowu spożywać 
takie pożywki ostre, j a k  rzodkiew, musztarda, pieprz, ocet 
i t. cl. Równocześnie stosowano bańki, plastry smolne i t. d. 
tak  długo, dopóki nie wywołano zaczerwienienia skóry, lub 
też nacierano w tym  celu skórę sodą i kąpano chorych J!)).

IV.

A r  e t a e u s 50).

Jeżeli w tem miejscu dajem y głos eklektykowi A r e -  
t a e u s o w i ,  zwolennikowi szkoły pneumatycznej, lecz obda
rzonemu zmysłem bardzo kry tycznym , to dzieje się to nie 
w tym  celu, żebyśmy chcieli przez to mniej więcej określić 
wiek jego  działalności i zaznaczyć nasze stanowisko w tej 
spornej sprawie, lecz czynimy to jedynie, t rzym ając się u ta r
tego ju ż  porządku.

A r e t a e u s  zastanawia się nad rakiem jeden  ty lko raz 
przy sposobności roztrząsania chorób macicy 61). Z określenia, 
jak ie  o cierpieniu tem podał w ynika, że rak  je s t  wrzodem 
lub guzem tw ardym , stawiającym  opór wszelkim zabiegom, 
niszczącym narząd zajęty. Przyczyną, jego przynajmniej 
wtedy, gdy  nagabuje  części rodne kobiece, byw ają  wrzody, 
w początkowych okresach częstokroć wcale niewinne. Tę 
przyczynowość należy rozumieć w ten sposób, że A r e 
t a e u s  rozróżnia w rozwoju wrzodów macicy trzy okresy: 
w pierwszym okresie, polegającym jedyn ie  na złoszczeniu 
się nabłonka, nie mają one żadnego dla ustrój u ważniejszego 
znaczenia, tembardziej. że wydzielają tylko nieznaczną ilość 
ropy. P rzykrzejsze  stają się wrzody już  w okresie drugim, 
k iedy  ilość wydzielającej się ropy staje się większą; a naj- 
przykrzejsze i najniebezpieczniejsze w trzecim okresie, t. j. 
w okresie rakowacenia. Najwybitniejszą cechą tego okresu, 
jest w yżerający charak te r  wrzodu, k tóry  wydziela posokę 
cuchnącą i żrącą; je s t  bolesny, powoduje zniszczenia straszne 
w narządzie zajętym i wyniszczenie ogólne, gorączkę, uczu
cie strachu, a jednocześnie nie okazuje dążności do zagoje
nia się. p.71 si; toriikty ióv ufijMCtov' zTavsi tóSs. ~/j >óviov
yivET5« Z7..T7.' tó S s  xa! <paYE(ł<y.iva w /ikrpY .STaiw 52). W  miarę 
dłuższego trw ania  choroby, wypełniają się żyły dookoła na
rządu zajętego, cierpienie przenosi się na otoczenie, powodu
ją c  i w niem rozpad. Gdy forma rak a  jest guzkowata, na
tenczas niema owej przykrej wydzieliny. Co się tyczy prze
biegu raka, to A r e t a e u s  uważa go za cierpienie nieco 
dłużej się wlokące, co ju ż  z tego wynika, że się nad niem 
zastanawia w księdze o chorobach długotrwałych (de morbis 
diutumis). Zresztą sam to wvraźnie przyznaje, że przebieg 
cierpienia jest dosyć powolny, lecz zawsze prowadzi do 
śmierci. Czas trwania  choroby zależy od rodzaju raka. Już 
z objawów, ja k ie  towarzyszą dwom odmianom raka, wynika, 
że inaczej przebiega ra k  wrzodziejący, a inaczej forma jego 
guzkowata. Wydzielina bowiem posokowata, żrąca i cuchnąca 
nie może pozostać bez wpływu na resztę ustroju, zwłaszcza 
jeżeli się ma na myśli, jak  to czyni A r e t a e u s .  rak a  ma
cicy. Dlatego też rak  wrzodziejący daje stanowczo gorsze

49) S o r a n i  g y n . ,  l i b .  I I .  c a p .  I  i G a c i  i i A u r e l i a m ,  m o r b  ( b r o n . ,  
l i b - 1, c a p  1.

60j  O p e r a  o m n i a  e d .  K i i h n .  L i p s i a e  1 8 2 8 .
6 l ) D e  o a u s i s  e t  s i g n i s  m o r b o r u m  d i u t u r n o r u m  1. II ,  c a p .  X I ,  „ d e  

u t e r i  m o r b i s " .
52)  D e  c a u s i s  e t  s i g n i s  d i u t u r n o r u m  m o r b o r u m  l i b .  11, c a p .  X I ,

s t r .  1 6 5 .

rokowanie, tak  ze względu na bole, j a k  i na przebieg.
„ tż aura Se źu,©co Ta xapxmóoea xa£ ypóvia xx! ózśfipia.
Tco7Aóv 8s to sXzo; too A/sAzmtou, x-dxtov za! ÓTy/j za! —óvoiot 
za! Gopyj za! ■fiavaT(p“ 53).

Co się tyczy  ostatecznego w yniku, to lekarz powinien 
zawsze z chwilą rozpoznania rak a  rokować źle, gdyż cier
pienie to powoduje bezwarunkowo śmierć chorego.

Co do stanowiska, jakie  A r e t a e u s  po rozpoznaniu 
cierpienia wobee niego zajmuje, jes teśm y niestety skazani 
na domysły, gdyż nas nie doszedł odpowiedni rozdział jego 
„sposobów leczenia chorób długotrwałych. “ Najbliższymi 
je d n a k  prawdy będziemy, jeżeli przyjmiemy, że A r e t a e u s  
zajmował stanowisko wyczekujące. Doświadczenie go bowiem 
pouczyło, że już każde dotknięcie części schorzałej, jakoteż 
nie mniej i stosowanie środków leczniczych powoduje zna
czne bole, a w każdym razie pogorszenie. „  (J/aucecć te

aa! ©app.ax.oiOT, xai '/_axA7raivE'. Tcwę xa! ć/jTptyj. . . 54).
(Dok. nast.)

 <+>- - -

VIII. W iad o m o śc i  zaw o d o w e  i ogólno-lekarskie.

Wydział gospodarczy X .Z jazdu lekarzy i przyrodni
ków polskich podaje do wiadomości wykaz dotych

czas zgłoszonych wykładów:

Sekcya matematyczno-fizyczna (I):
1)  D r .  Ł.  E .  B o t c h e r :  O g ó l n y  r z u t  o k a  n a  t e o r y ę  r ó w n a ń  

f u n k c y j n y c h .

2 )  M .  I I  u b  e  r  : N o w s z e  p r a c e  o k o ł o  p o d s t a w  t e o r y i  w y t r z y 

m a ł o ś c i .

3 )  P r o f .  D r .  Z .  K r y g o w s k i -  0  r o z w i j a n i u  f u n k e y i  h y p e r -  

e l i p t y c z n y o h  n a  s z e r e g i  F o u r i e r a .

4 )  P r o f .  D r .  W .  L a s k a :  0  p o s t ę p a c h  s e i z m o i o g i i .

5 )  P r o f .  D r .  A .  W i t k o w s k i :  0  r o z s z e r z a l n o ś c i  w o d o r u .

6)  D r .  K .  Z a  k r z e  w s  k a p  0  p o w i e r z c h n i  v a n  d e r  W a a l s a .

7 )  T e n ż e :  0  p o ł o ż e n i u  o s i  o p t y c z n y c h  w  c i e c z a c h  o d k s z t a ł 

c o n y c h .

P r ó c z  t e g o  z a s t r z e g l i  s o b i e  w y k ł a d y :  D r .  A .  D e ń c z o t ,  D r .  

M .  E r m s ,  P r o f .  D r .  D z i w i ń s k i ,  P r o f .  D r .  R u d z k i ,  P r o f .  D r .  

S i l  b e r s  t e i n ,  P r o f .  D r .  S m o ł u c h o w s k i  i P r o f .  D r .  P u z y n a .

Sekcya mineralogii, geologii i t d. (III):
1)  P r o f .  D r .  E .  Z u b e r  ( L w ó w ) :  F l i s z  i n a f t a .

2 )  P r o f .  D r .  E .  D u n i k o w s k i  ( L w ó w ) :  0  p r z y s z ł o ś c i  g ó r 

n i c t w a  n a f t o w e g o  w  K a r p a t a c h .

3 )  P r o f .  D r .  W .  F r i e d b e r g  ( L w ó w ) :  F a u n a  w a r s t w  m i o 

c e ń s k i c h  w  o k o l i c y  T a r n o b r z e g a .

4 )  P r o f .  D r .  T .  W i ś n i o w s k i  ( L w ó w ) :  Z  g e o l o g i i  o k o l i c  

D o b r o m i l a .

5 )  D o c .  D r .  J .  G r z y b o w s k i  ( K r a k ó w ) :  0  s t o s u n k a c h  g e o -  

l o g i c z n o - t e k t o n i c z n y c h  B o r y s ł a w i a .

6 ) D o c .  D r .  W .  T e i s s e y r e  ( L w ó w ) :  0  p o k ł a d a c h  n a f t o n o -  

ś n y c h  w  R u m u n i i .

Sekcya anatoniiczno-zoologiczna (IV):
1)  D r .  E .  F i a t a  u  ( W a r s z a w a ) :  0  d r o g a c h  p i r a m i d a l n y c h  

( z  d e m o n s t r a c y a r u i ) .

2)  .1. E j s m o n d  ( W a r s z a w a ) :  Z  b a d a ń  c y t o l o g i c z n y c h .

3 )  J .  T u r  ( W a r s z a w a ) :  B a d a n i a  p o r ó w n a w c z e  n a d  w c z e s n y m i  

o k r e s a m i  r o z w o j u  u  g a d ó w  i p t a k ó w .

4 )  D r .  K .  K w i e t n i e w s k i ,  d o c .  U n i w .  w  P a d w i e :  B a d a n i a  

n a d  m a c i c ą  m ę s k ą  u g r y z o n i ó w .

5 )  S .  C z e r s k i  ( L w ó w ) :  0  l i s t k a c h  z a r o d k o w y c h  u  o w a d ó w .

6 ) T e n ż e :  P r z y c z y n k i  d o  a n a t o m i i  m i ę c z a k ó w  r ó ż n o n o g ó w .

7 )  J .  H i r s c T i i e r  ( L w ó w ) :  B a d a n i a  n a d  r e g e n e r a c y ą  p o -  

c z w a r e k  m o t y l i .

8)  J .  T o k a r s k i  ( L w ó w ) :  B a d a n i a  n a d  p r z e g r o d ą  j ę z y k o w ą  

i w  z w i ą z k u  z  n i ą  z n a j d u j ą c y m i  s i ę  n a r z ą d a m i  u s s a k ó w .

9 )  L .  B y k o w s k i  ( L w ó w ) :  P r z y c z y n k i  d o  z n a j o m o ś c i  o p o n  

m ó z g o w y c l i  u  r y b .

5S) I b i d e m  s t r .  1 6 6 .  
51)  I b i d e m .
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1 0 )  P r o f .  D r .  J .  N j u b a u n i  ( L w ó w w  P a d a n i a  n a d  r e g e n e r, 

r a c j a ,  w i e l o s Ą j s e t ó w .

1 1 )  T e n ż e :  P r z y c z y n k i  d o  a n a t o m i i  r y l i  k o s t n o s z k i e l e t o w y c h .

1 2 )  W .  S c h r e i b e r  ( T a r n o p o l ) :  P r z y c z y n k i  d o  k f f i s t y i  r e 

g e n e r a c j a  n  r y b .

Sekcya przyrodniczo-rolniczą (VI):
T e m a t y  o b r a d :  1)  S p r a w a  w y ż s z e g o  w y k s z t a ł c e n i a  r o l n i c z e g o  

r e f .  P r o f .  D r .  W . - K ł e c k  i ( K r a k ó w ).1
| T  2 ) t  M e t o d y k a  d o ś w i a d c z e ń  r o l n i c z y c h  p o l o w y c h ,  r e f .  P r o f .  M i -  

k n  ł  o  w  s  k  i -  P  o  m  o  r  s  k  i ( D u b l a n y ) .

Wykłady:
1 )  D r .  W i z e :  O - g r z y b k a c h  o w a d o b ó j c z y c h .

2 )  D r .  P a w l i k  ( D u b l a n y ) :  W y d a t n o ś ć  p r a c y  r o b o t n i k a  r o l 

n e g o  w  s t o s u n k u  d o  r o d z a j u  p o ż y w i e n i a .

, 3 )  D r .  J .  K o s i ń s k i  ( C h o j n o w o ) :  O  h e l i o c l y n a m o g r a f i e  w ł a 

s n e g o  p o m y s ł u  ( z  d e m o n s t r a c y a m i ) . '

N a d t o  w y k ł a d y  z a s t r z e l i :  P r o f .  D r .  < i l O i g ó j  s k i  i P r o f .  D r .  

J e n  t y  s ( K r a k ó w ) .

Sekcya techniczna (VII):
1 )  D r .  J .  B l a u t h  ( L w ó w ) :  W p ł y w  o s u s z a n i a  m i e s z k a ń  

i g r u n t ó w .

2 )  W .  G ó r e c k i  ( L w ó w ) :  O  r z e ź n i  m i e j s k i e j  w e  L w o w i e .

3 )  P r o f .  J .  L e w i ń s k i  ( L w ó w ) :  H i g i e n a  m r e s z k a ń .

4 )  J .  O b m i ń s k i  ( L w ó w ) :  H i g i e n a  d o m ó w  r o b o t n i c z y c h ,

( C .  d .  n-Ą._ 1

IX . Wiadomości bieżące.

Krakóir, dnia 10 marca.
*  T o w a r z y s t w o  l e k a r s k i e  k r a k o w s k i e  o d b y ł o  d n i a  w c z o r a j s z e g o  

p o s i e d z e n i e  z w y c z a j n e ,  n a  k t o r e m ,  p o  z a ł a t w i e n i u  s p r a w  a d m i n i s t r a c y j 

n y c h ,  m i a ł  w y k ł a d  k o l .  p r o f .  B u j w i d  „ O  d o ś w i a d c z e n i a c h  n a d  g r u 

ź l i c ą  l u d z k ą  u  b y d ł a  “

*  W y d z i a ł  g o s p o d a r c z y  X - g o  Z j a z d u  l e k a r z y  i p r z y r o d n i k ó w  p o l 

s k i c h  r o z e s ł a ł  o b s z e r n i e j s z e  u m o t y w o w a n i e  t y c h  p o w o d ó w ,  k t ó r e  g o  

s k ł o n i ł y  d o  p o w z i ę c i a  w  d .  2  m a r c a  b .  r .  u c h w a ł y ]  o d r a c z a j ą c e j  Z j a z d  

i W y s t a w ę  d o  c z a s u ,  w  k t ó r y m  o g ó l n e  p o ł o ż e n i e  p o l i t y c z n e  u m o ż l i w i  

j e g o  o d b y c i e .

*  D o c .  D r .  L u d o m i ł  K o r c z y ń s k i  o t r z y m a ł  t y t u ł  p r o f e s o r a  

n a d z w y c z a j n e g o .

*  K o m i t e t  w y k o n a w c z y  I n s t y t u t u  z a p o m o g o w e g o  d l a  w d ó w  i s i e 

r o t  p o  l e k a r z a c h ,  i s t n i e j ą c y  p r z y  Z w i ą z k u  a u s t r y a c k i e h  T o w a r z y s t w  l e 

k a r s k i c h  w  W i e d n i u ,  z w ó ł a l  w  n i e d z i e l ę  (6 b .  m . )  z g r o m a d z e n i e  d e l e 

g a t ó w ,  n a  k t ó r e m  p p .  D r .  i S , v e t l i n ,  D r .  L o e w  i D r .  A d l e r  z d a l i  

s p r a w ę  z e  s w y c h  u s i ł o w a ń .  S z c z e g ó ł ó w  z  t e g o  p o s i e d z e n i a  j ć s z c z e  n i e  

m a m y ;  a t o l i  p e w n d  j m « e s t  r z e c z ą ,  ż e  p o w i o d ł o  s i ę  k o m i t e t o w i  z j e 

d n o c z y ć  T o w a r z y s t w a  l e k a r s k i e  w  A u s t r y i ,  ż e  r o c z n a  z a p o m o g a  r z ą 

d o w a  j e s t  j u ż  z a p e w n i o n a  i ż e  w y d a t n e  k w o t y  w p ł y n ą  z  w ł a s n y c h  z a 

b i e g ó w  t a k , P ż e  r o z d z i a ł  z a p o m ó g  r o z p o c z n i e  s i ę  p r a w d o p o d o b n i e  j u ż  

w  k o ń c u  r o k u  b i e ż ą c e g o  l u b  w  p o c z ą t k a c h  p r z y s z ł e g o ,  D o  I n s t y t u t u  

t e g o  w p i s a n i  z o s t a l i  w s & y s c y  c z ł o n k o w i e  o b u  I z b  g a l i c y j s k i c h ,  a. s z c z e 

g ó ł y  i v ra r u n k i  i e g o  n a l t  ż e n i ł i - z o s t a ł y  o g ł o s z o n e  p r z e z  p r e z y d e n t a  I z b y  

z a c b o d n i o - g a l i c y j s k i ę j ,  L ) r .  W a l c z y ń s k i e g o ,  w  N .  2 - g i m  * S p r a w o 

z d a ń  z  c z y n n o ś c i  I z b  l e k a r s k i c h  g a l i c y j s k i c h * .

*  L i c z b a  l e k a r z y ,  p o w o ł a n y c h  p r z e z  r z ą d  r o s f y j s k i  n a  a z y a t y c k i  

p l a c  w o j n y ,  j e s t  b a r d z o ^ z n a c z o a : z  s a m e g o  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  p o j e -  

d z i e  p r z e s z ł o  3 0 0 ,  z  P e t e r s b u r g a  1 1 0 ,  z  O d e s y  p r z e s z ł o  1 0 0 .  N i e  m n i e j  

p r a w d o p o d o b n i e  p o w o ł a n o  i z  i n n y c h  o k r ę g ó w . ‘ E j r z e w a ż n a  c z ę ś ć  u d a ł a  

s i ę  d o  M a n d ż u r y i ,  i n n y c h  s k i ć r o w a n o  d o  T u r k i e s t a n u .

*  D r .  J ó z e f  Z ć l _ u o b c h o d z i  d .  1 9  b .  m .  t i i e ć d z i e s i j f f a f l r o c z t i i c e  

o t r z y m a n i a  d y p l o m u  d o k t o r s k i e g o .  S ę d z i w e m u  j u b . l a t o w i  p r z e s y ł a m y  

s e r d e c z n e  ż y c z e n i a  d ł u g i e g o  j e s z c z e  ż y w o t a ,  p r z y ś w i e c a j ą c e g o  z a w s z e  

p r z y k ł a d e m  n i e s k a z i t e l n o ś c i  i p r a c y .

*  D r .  L a n g i e  z a w i a d a m i a  na.s<|  ż e  n a  k o n k u r s  l i t e M c k i ,  o g ł o 

s z o n y  p r z e z  r e d a k c y ę  D ł ł o s u  l e k a r z y *  n a  t e m a t y  o  p o ł o ż e n i u  m a t e -  

r y a l n e m  r ó ż n y c h  g r u p  l e k a r z y ;  w p ł y n ę ł o 1' /  p r a c ,  k t ć r r e  r o z p a t r u j e  s ą d  

k o n k i m ś o w y ,  z ł o ż o n y  z. D r .  F e s t e n b u r g a ,  p r ó f -  K a d y j a ,  Dr .  M a ń 

k o w s k i e g o ,  Dr .  M e y e r a ,  Dr .  W ą t o r k a  i p r o f .  Z i  e m b  i c k i  ęg o .  

Orzeczenie i n a g r o d z e n i e  n a j l e p s z y c h  p r a c  n a s t ą p i  j u ż  w  tych d n i a c h .

*  K o m i t a t  p a r y s k i ,  p r z y g o t o w u j ą c y  m i ę d z y n a r o d o w y  K o n g r e s  d l a

w a l k i  z  g r u ź l i c ą ' ; i  k t ó r e g o  t e r m i n  b y ł  o z n a c z o n y  i i a  p a ź d z i e r n i k  b .  i \ ,  

w y s t ą p i ł  z  w n i o s k i e m  o d r a c z a j ą c y m  o  r o k  j e d e n ,  a  t o  z  p o w o d u ,  ż e  

w  r .  b i r § ą c y m  w  t y m ż e  c z a s i e  o d b y w a ć j s i ę  b ę d z i e j  w y s t a w a  m i ę d z y 

n a r o d o w a  w  S t .  L o u i s ,  o r a z  ż e  w  t e m  m i e ś c i e  z b i e r z e  ( s i ę  w ł a ś n i e  

w  p a ź d z i e r n i k u  m i ę d z y n a r o d o w y  K o n g r e s  p r z e c i w g r u ź l i c z y .

*  Z a r z ą d  s a n i t a r n y  i m p a r t a m e n t u  G a r d  w y z n a c z y ł  l e k a r z . o m  t a k s ę  

z a  s z c z e p i e n i e  w  w y s o k o ś c i  2 5  c e n t y m ó w  o d  o s o b y .  S z c z e p i e n i e  m a  

s i ę  o d b y w a ć  w  m i e s z k a n i u  s z c z e p i o n e g o  i z a  t o  w y n a g r o d z e n i e  ( 2 5  c e n 

t y m ó w )  m a  l e k a r z  o d b r c e  p o  8 d n i a c h  d r u g a  j e s z c z e  w i z y t ę  d l a  K o n t r o l i .  

Z a t e m  j e d n a  w i z y t a  w y p a d a  p o  1 2 ‘/2 c e n t y m ó w ,  a  i  c ę e n t y m  r ó w n a  

s i ę  m n i e j  w i ę c e j  j e d n e m u  h a l e r z o w i .  W i a d o m o ś ć  t e ,  w y c z y t a l i ś m y  

w  N r .  1 4  » L a  P r e s s e  i n e d i c a l e * ,  a  p o d a j e m y  j ą  z e  w z g l ę d u  n a  r o z -  

p w S z e c h . . i o n e  u  n a s  m y l n e  p r z e k o n a n i e ,  i j a  t a k  z ł y c h  w j i r u n k ó w ,  

w  j a k i c h  p r a c u j ą  l e k a r z e  l ^ a l i c y j s c y ,  c h y b a  ż a d e n  k r a j  n i e  p o s i a d a .  

N i e  m n i e j  m y l n o m  j e s t  p r z e k o n a n i e  l e k a r z y  n a s z y c h  o  d o b r o b y c i e  l e 

k a r z y  r o s y j s k i c h  : z n a k o m i t y  r o s y j s k i  p s y c h i a t r a ,  p r o f .  S  i V o  r  s  k  i j , 

o g ł o s i ł  p r ^ e d  ,10 l a t y  r o z p r a w ę  o  s a m o b ó j s t w a c h  w  R o s y i ,  z  k t ó r e j  w y 

p a d ł o ,  ż e  z e  w s z y s t k i c h  z a w o d ó w  n a j w i ę c e j  s a m o b ó j s t w  p o p e ł n a j ą  l e  

k a r z e .  P r o f .  S i k o r s k i )  n i e  p o z o s t a w i ł  t e g o  f a k t u  s t a t y s t y c z n e g o  b e z  

w y j a ś n i e n i a :  w e d ł u g  n i e g o  g ł ó w n ą  i j e d y n ą  p r z y c i n a  t a k  c z ę s t y c h  

s a m o r o j s t w  l e k a r z y  w  R o s y i  j e s t  n i e z a d o w o l n f f l i i e  z  ż y c i a ,  s p o w o d o w a 

n e  n i e d o s t a t k i e m ,  u n i e m o ż e b n i a j ą c y m  z a o p a t r z e n i e  s i ę l w J t o  w s z y s t k o ,  

c z e g o  w y m a g a  s e r c e  i u m y s ł  c z ł o w i e k a  z  w y k s z t a ł c e n i e m  u n i w e r s y r  

t e c k i e m .  N a  p o d s t a w i e  n a j w i a r o g o d n i e j s z y ,  b  l i c z b  u t r z y m u j e  p r o f .  S i 

k o r s k i ] ,  ż e  p r z e c i ę t n y  d o c h ó d  l e k a r z a  r o s y j s k i e g o  w y n o s i  6(10 r u b l i  

r o c z n i e .  W i e i u  k o l e g ó ‘w  w  G a l i c y i  z d z i w i  s i ę ,  g d y  s i ę  d o w i e ,  ż e  p r y m a -  

r y u s z e  B . p i t a l n i  w  K r ó n w t w i e  g o r z e j  s ą  p ł a t n i ,  n i ż  s e k u n d a r y u s z e  w  G a 

l i c y i ,  a  n i e k t ó r z y  z  n i c h ,  l u d z i e  z n a n i  w  n a u c e  i p i ś m i e n n i c t w i e ,  p e ł 

n i ą  o b o w i ą z k i  p r y m a r y u s z ó w  z u p e ł n i e  b e z p ł a t n i e .  W i ę c  z g o d a  z u p e ł n a  

n a  to ,  ź e  u  n a s  ź l e  s i ę  d z i e j ę j  a l e  f a k t y  p r z y t o c z o n e  ś w i a d c z ą ,  ż e  n i e  

g o r z e j ,  n i ż  g d z i e i n d z i e j  i ż e  t a k  j a k  u  n a s ,  t a k  n a  Z a c h o d z i e  i W s c h o 

d ź )  e a E u r o p y  s t a n  l e k a r s k i  p r z e c h o d z i  k r y t y c z n e  c z a s y  i w s z ę d z i e  w a l 

c z y  o  l e p s z e  j u t r o .

*  L i c z b a  s ł u c h a c z e k  j n e d y c y n y  w  u n i w e r s y t e t a c h ^  s z w a j c a r s k i c h  

p r z e w y ż s z a  l i c z b ę  s ł u c h a c z ó w ,  k t ó r y c h  j e s t  w  r o k u  b i e ż ą c y m  7 6 3  n a  

8 9 1  k o b i e t .

*  ^ D e u t s c h e  m e d i c .  W o c h e n s c h r i f t * ,  d o w i a d u j e  s i ę ,  ż e  n a  o p r ó 

ż n i o n ą  k a t e d r ę  p r o f .  c h i r u r g i i  w  D o r p a c i e  o t r z y m a ł  z a p r o s z e n i e  d o c e n t  

d r .  L e s s e r ,  w a r s z a w i a n i n ,  s t a l e  p r z e b y w a j ą c y  w  L i p s k u .

*  M i ę d z y  1 6  a  2 2  l u t e g o  d o n i e s i o n o  w ł a d z y  o  n o w y c h  p r z y p a d 

k a c h  d u r u  o s u t k o w e g o  w  n a s t ę p u j ą c y c h  p o w i a t a c h  G a l i c y i :  c z o r t -  

• k p w s k i m  (1 g m . ) ,  j a r o s ł a w s k i m  (1 g m . ) ,  j a w o r o w s k i m  (1 g m . ) ,  k o l b u  

s z o w s k i m  (1 g n u ) ,  l w o w s k i m  (1 g m . ) ,  p o d h a j e c k i m  (1 g m . ) ,  p r z e w o r 

s k i m  ( I  g m . V  r a w s k i m  (2 g m . ) ,  s k a ł a e k i m l r a  g m  ), ś n i a t y ń s k i m  ( i  g m . ) ,  

s t r y j s k i i n  (1 g m . )  t a r n o p o l s k i m  (1 g m . ) .  t ł u m a c k i m  (1 g m . ) ,  t r e m b o w e l -  

s k i m  (2 . g m . ) .

Mianowania i odznaczenia. D r .  R i l l e ,  p r o f .  n a d z w y S a j n y  d e r m a 

t o l o g i i  w  L i p s k u ,  m i a n o w a n y  z o s t a ł  p r o f ,  z w y c z a j n y m  D r .  K r a w k o w ,  

p r o f .  n a d z w .  f a r m a k o l o g i i  w  P e t e r s b u r g u ,  m i a n .  z o s t a ł  p r o f .  z w y c z a j 

n y m .  D r .  K  e  n  w  o  o  d  m i a r y  p r o f .  h i g - j S n y  w  L o n d y n i e .  D r .  L a n g l e y  

m i a n .  p r o f .  f i z y o l o g i i  w  C a m b r i d g e .  D r .  S z y m a ń s k i  z  K r ó l e w c a  m i a n .  

z o s t a ł  k i e r o w n i k i e m  s l r a s s b u r s k i e g o  z a k ł a d u  d l a  d o ś w i a d c z e ń  n a d  z w a l 

c z a n i e m  d u r u .

Nekrologia. D r .  E r a z m  V l a s a k ,  p r y m a r y u s z  s z p i t a l a  n a  » K r a l .  

V i n o i i r a d e c h * , ' , s p ó ł r e d a k t o r  » C a s o p i s u  l e k .  o e s k y c h * .  r e d a k t o r  » V e s t n i k a * ,  

o r g a n u  I z b .  l e k a r .  c z e s k i c h ;  m ą ż  w i e l c e  z a s ł u ż o n y  w  p i ś m i e n n i c t w i e  

l e k a r s k i e m ,  o r ę d o w n i k  c z e s k i c h  i d e a ł ó w  s p o l e c z n o - n a r o d o w y c h ,  z a k o ń 

c z y ł  n a g l e  ż y c i e  d .  1 m a r c a  b .  r .  w  P r a d z e ,  l i c z ą c  l a t  4 W  N a w i ą z a n e  

z e  z m a r ł y m  s t o s u n k i  p o d c z a s  Z j a z d ó w  w  K r a k o w i e  i  P r a d z e  d a ł y  n a m  

p o a i a ć  w  ś .  p .  V l a s a k u  c z ł o w i e k a  c z y n u ,  r o z u m u  i  z a p a ł u ,  o w i a 

n e g o  w z g l ę d e m  n a s  u c z u c i e m  b r a t e r s k i e m .  D z i e l i m y  s z c z e r z e  ż a l  k o l e 

g ó w  c z e s k i c h  p o  t e j  n i e p o w e t o w a n e j  s t r a c i e ,  b o  i ® v  t r a c i m y  w  z m a r 

ł y m  s e r d e c z n e g o  b r a t a .  D r .  M a g n u s  B l i x ,  l i z y o l o g  s z w e d z k i ,  

z m a r ł  W 5 5  r.  ż y c a .  S a m u e l  L e t z ,  m a g i s t e r  c h i r u r g i i ,  z m a r ł  w e  

L w o w i e .

Bibliografia:

—  K rytyka  lelcarskakiZM 3 .  B i e j g a ń s k i :  N e o - w i t a l i z m  w s p ó ł 

c z e s n e j  b i o l o g i i  ( e .  d . ) .  K r a m s z t y k :  O g ł o s z e n i a  w  p i s m a c h  l e k a r s k i c h .  

B i 0 l i ń s k i .  Z a ł o ż e n i e  W y d z i a ł u  l e k a r s k i e g o  w  W a r s z a w i e  ( c .  d . ) .

—  Polskie A rch iw um  n a u k  biologicznych i  lekarskich  Z .  2 .  

S i e r a d z k i :  B a d a n i a  n a d  p r e c y p i t y u a m i .  S w i t a l s k i :  O  n e u r o m a e h



172 PRZEGLĄD LEKARSKI Nr. 11

w ł a ś c i w y c h  r d z e n i a  i  i c h  p a t o g e n e z i ę J D ą b r  o  w  s  k i : 0  m a n n i c i e  i p t o -  

m a i n a c h  w  p r a w i d ł o w y m  m o c / u -  l u d z k i m .  Z .  O r ł o w s k i :  W p ł y w  a r 

s e n u  n a  r o z w ó j  i  s k ł a d  c h e m i c z n y  » A s p e r g i l i i  n i g r i « .  P i a s e c k i :  W p ł y w  

p e w n y c h  r o d z a j ó w  p r a c y  m i ę ś n i o w e j  n a  r y t m  s e r c a .

Z .  4 :  K o d i s :  F i l l o d y  i i c h  w k ł a d  w  z i a r n i s t e j  w a r s t w i e  m ó ż d ż k u .  

B i k r l e s :  W y n i k i  b a d a n i a  p a t o l o g i c z n o - a n i i l o m i c z n e g o  d w ó c h  p r z y  

p a d k ó w  u r a z o w e g o  u s z k o d z e n i a  r d z e n i a  l ę d ź w i o w e g o .

—  K ro n ika  lekarska  N r .  4 .  A n d r z e j e w s k i :  K r w o t o c z n o ś ć  

z i m n i c z a  o f a r z  o  k r w o t o k a c h  i k r w a w i e n i a c h  z i m n i c z y c h  ( d o k . ) .  N i e 

d z i e l s k i :  A m p u t a c y a  m i ę d z y ł o p a l k o w o - p i e t s i o w a  (c.  d  ) . j i
—  M edycyna  N r  9 .  Ż e l e ń s k i :  0  n i e d o k r e w n o ś c i  w i e k u  n i e 

m o w l ę c e g o  z  o b r z m i e n i e m  ś l e d z i o n y  i j d o k . ) .  H e r t z :  G r u ź l i c a  d z i ą 

s e ł  ( d o k . ) .

—  Glos lekarzy  N r .  5 .  P r z y m u s  l e c z e n i a .  —  S t a n o w i s k o  l e k a 

r z y  w o b e c  K a s  c h o r y c h .  —  A m b u l a t o r y a  b e z p ł a t n e .  — O r g a n i z a c y a  

p r a s y  l e k a r s k i e j .  —- O p i n i e  I z b  l e k a r s k i c h  w  s p r a w i e  t y t u ł u  s p c c y a -  

l i s t y .  —  Z  d e b a t  “- s e j m o w y c h  w  s p r a w a c h  s a n i t a r n y c h  —- O d e z w a  d o  

l e k a r z y  w i ę z i e n n y c h .  — U s t a w y  i  r o z p o r z ą d z e n i a  s a n i t a r n e .  —  W  s p r a 

w i e  t ł u m i e n i a  e p i d e m i i .  —  K o r e s p o n d e n c y e .  —  O d c i n e k .

—  Gazeta, lekarska  N r .  9 .  K  o  e  l i c  h e n :  O  p r z e w l e k ł e m  p o s t ę -  

p u j ą c e m .  p o r a ż e n i u  z e w n ę t r z n y c h  m i ę ś n i  o c z ó w  B i w r n a c k i :  O  r z e -  

k o m e n i  k r w i o l w ó r c z e m  d z i a ł a n i u  a r ś z e n i k u  ( d o k . ) .  K o p y t o w s k i :  

P r z y c z y n e k  d o  z m i a n  a n a t o m o - p a t o l o g i c z n y c b  s k ó r y  w  herpes proyeni- 
talis  ( c .  d . ) .

—  P rzeg ląd  h ig ien iczny  N r .  B .  Z a r z y c k i :  O  k a n a l i z a c y i  

m .  L w o w a .

—  N o w in y  lekarskie  N r .  3 .  G e r ż a b e k :  0  z n a c z e n i u  p o z y c y i  

W a l c h e r o w s k i e j  w  p o ł o ż n i c t w i e .  P r z e w o s k i ;  D z i a ł a n i e  n a f t a l i n y  

w  c h o r o b a c h  p ę c h e r z a .

—  Lekarske  rozhledy  N r .  2 .  S  p i ł k a :  F i c k e r ó w o  t y p l i u s d i a g n o -  

s t i c m n  a  r e a k c e  G r u b e r - W i d a l o v a .  H y u e k :  O  a n k y l o s t i m i a s e .

—  Sborn ik  k lin ic k y  N r .  3 .  L i b e n s k y :  D o r s a l n i  a u s k u l l a c e  

s r d e ó n i  a  j e j i  d i a g n o s t i c k y  v y z n a m .  S i t  t a :  A l i m e n t a m i  l a e v u l u s o r i e  

p r i  o r g a n i c k y c h  c h o r o b a c h  j a t e r .  V a n j - s e k :  P r i s p e v e k  k u  k a s u i s l y c e  

c h r o n i c k ś  o t r a v y  s i r o n h l i k i e m .

—  C asopis lekar& ceskych  N r .  9 .  P r o k o p :  V z a c n y  p r i p a d  

z u i n y s l n e h o  s e b e z r a n e n i  p y j e .  H e  i d a :  N a r k o s a  i n h a l a e n i .

—  L a  Presse m edicale  N .  1 6 .  O d  r e d a k c y i :  U c z c z e n i e  p r o f .  

B o u c h a r d a .  L a v a r e n n e :  R a d a  m u n i c y p a l n a  m .  P a r y ż a  S p r a w o z d a 

n i e  o g ó l n e  b u d ż e t u  o p i e k i  s p o ł e c z n e j  n a  r o k  1 9 0 4 .

N .  1 7 :  R o s e n t b a l :  N i e d o d m a ,  l e c z e n i e  j e j  g i m n a s t y c z n e  i ć w i 

c z e n i a  w  o d d e c h a n i u .  D i f f l o l b :  S p r a w a  m h k a  z  p u n k t u  z o o t e c h n i 

c z n e g o .

—  B erliner  k lin . W ochenschrift  N r .  9 .  R o m e r :  W p ł y w  p r ą d u  

g a l w a n i c z n e g o  n a  j a d  t ę ż c o w y ,  n a  a n t y t o k s y n ę  t ę ż c o w ą  i n a  j a d  i a n -  

t y t o k s y n ę :  z m i e s z a n e  r a z e m .  B e l i  r i n g :  O d p o w i e d ź  n a  p o w y ż s z y  a r t y 

k u ł .  S t e r n  i  K o r  t e :  W y k a z a n i e  b a k t e r y o b ó j c z o g o  o d c z y n u  w  s u r o 

w i c y  k r w i  c h o r y c h  d u r o w y c h .  A r r h e n i u s :  P r z y c z y n e k  d o  t e o r y i  p o 

ł ą c z e ń  t o k s y n y  izti a n t y t o k s y n ą  E b r l i c b :  1 y m c z a s o w e  U w a g i  n a d  d o 

n i e s i e n i e m  A r r h e n i n s a : ^ P r z y c z y n e k  d o  t e o r y .  w z a j e m n e g o  n a s y c e n i a  

s i ę  t o k s y n  i a n t y t o k s y n * .  P ł a c h t ę :  > M e g a l o e r y t e n i a c  n a g m i n n a .  R z ę -  

t k o w s k i :  P r z y c z y n e k  d o  s p r a w y  o s m o t y c z n e g o  p a r c i a  w y s i ę k ó w  

i  p r z e s i ę k ó w .

—  W iener k lin . W ochenschrift  N .  9 .  S t i a s s n y :  D z i a ł a n i e  

u r a z u  n i ż s z y c h  s t o p n i  z i m n a  n a  r a n y  p o k r y t e  z i a r n i n ą ,  j a k o  p r z y c z y 

n e k  t e r a p e u t y i  z n y .  K  ii  o  p  f l  e  r  m  a  c  h  e  t : C u k r z y c a  p o k a r m o w a  i  o b l z ę k  

ś l u z a k o w y .  K u r t  F r a n k :  P r z e w l e k ł a  p l ą s a w i c a  p o s t ę p u j ą c a  M a n n :  

P r z y c z y n e k  d o  n a u k i  o  p a d a c z c e  k o r o w e j .

■—  A! ftnchener m edic W ochenschrift  N r .  9 .  Z n a c h o d z e n i e  s i ę  

l e w u l o z y  w  w o d z i e j  p ł o d o w e j .  S c h o t t e l i u s :  B a k t e r y o l o g i c z n e  b a d a 

n i a  o d r o w e g o  z a p a l e n i a  s p o j ó w e k .  R i i d e l :  O d r o w a , o s n t k a  n a  b ł o n i e

ś l u z o w e j  C r e d e :  P o d s k ó r n e  o d ż y w i a n i e  b i a ł k i e m .  B r i i n i n g :  W r o 

d z o n y  j e d n o s t r o n n y  o l b r z y m i  r o z r o s t .  F r i e d e m a n n  K r w i a k  c z a s z k o 

w y  u  s t a r s z y c h  d z i e c i .  B o s e c k :  D z i a ł a n i e  a t r o p i n y  w  m e c h a n i c z n e j  

n i e d r o ż n o ś c i  j e l i t .  K l a u s s n e r :  S p r a w o z d a n i e  z  c h i r u r g i c z n e g o  o d 

d z i a ł u  m o n a c h i j s k i e j  u n i w e r s y t e c k i e j  p o l i k l i n i k i  z a  r .  1 9 0 3 .  F  e h  l i n g :  

O w a r y o t o m i a  u  k o b i e t  c i ę ż a r n y c h .  K r a f t :  N a r z ę d z i a  d o  z d j ę ć  r ó n t g e -  

n o g r a f i c z n y c h  d l a  u ż y t k u  l e k a r z y  p r a k t y k ó w .  F r o m h e r z :  J a k  ż y ć  m o 

ż n a  w  E g i p c i e ?  B e c k e r :  E g i p t  a  g r u ź l i c a .  K o s t e r :  O s o b l i w e  z a b u 

r z e n i e  t ś r o d k o w e g o  c z u c i a  s m a k u  ( d o k . ) .

—  Deutsche m edic. ■Wochenschrift N r .  9 .  S c h m i d t :  P o s t r z a ł  

ś r u t . . m  a  P ż e c  p r z y r a n n y .  B a c h a u e r :  T a r c z a  z a s t o i n o w a  p o  u r a z i e  

c z a s z k i .  H a m p e l n :  T o n  l e t n i c z y  w  I n k u  t ę l n i c z y m  d ł o n i ,  S c h u l z e :  

N i w e c z n i k  p r z e c i w  r o i ę z y n o w i  s t e a p s y n y .  D u n g e r n :  P r z y c z y n e k  d o  

p o z n a n i a  s t o s u n k ó w  i l o ś c i o w y c h  p r z y  ł ą c z e n i u  j a d u  b ł o n i c z e g o  z  s u -  

j r o w i c ą —p r z e c i w b l o n i c z ą  ( d o k . ) .  B r a s c h :  L e c z e n i e  g r u ź l i c y  l i e t o l e m .

N r .  0 :  H o f f a :  Z n a c z e n i e  t k a n k i  t ł u s z c z o w e j  d l a  p a t o l o g i i  s t a 

w u  k o l a n o w e g o .  R e c k z e c b :  A n a l i z a  n i e m i a r o w ę g o  tę  I n a .  K o r i n ó -  

c z i  i J a s s n i g e r :  Z u ż y t k o w a n i e  i n o s k o p i i  J o u s s e t a .  K o r n :  K u r c z o w e  

z w ę ż e n i e  o d ź w i e r n i k a  i r o z s t r z e ń  p r z e p u s z c z a j ą c a .  T o u r n e a u :  T r z y  

p r z y p a d k i  t ę ż i a .  E l l e r :  P r z y p a d e k  p r z e p u k l i n y  o p o n o w e j  p o  p o r o d z i e  

k l e s z c z o w y m .  S c h a n z :  Z m i e n n o ś ć  g o n o S o k ó w  S c h i i t z e ,  N i w e c z n i k  

p r z e c i w  r o z c z y n o w i  s l e a p s y n y  ( d o k . ) .

Redakcya otrzymała. S p r a w o z d a n i e  k r a k o w .  o c h o t n i c z e g o  T o w a 

r z y s t w a  r a t u n k o w e g o  z  c z y n n o ś c i  w  r  1 9 0 3  —  B o g d a n i k :  P r z y p a -  

d e K  p r z e b i c i a  m a c i c y  p r z y  z b r o d m e z e m  s p ę d z a n i u  p ł o d u .

Wyciąg ze „Sprawozdania tygodniowego o ruchu ludności 
m. Krakowa11.

W  t y g o d n i u  9  ( o d  l O T l I  d o  5/IIIpurodziło s i ę  d a j e t i : ż y w o ;  c h i .  

3 8 ,  d z .  3 0 ;  n i e ż y w o :  c h i .  , d z .  1 .  —  Zm arło: m i e j s c o w y c h :  m ę ż .  2 0 ,  

k o b .  1 8 ;  z a m i e j s c o w y c h :  m ę ż .  1 7 ,  k o b .  1 2 .

Przyczyna śm ie rc i: 1) n i e d o s t a t e c z n y  r o z w ó j : m i e j s c o w y c h  2 , 

o b c y c h  1 .  2 )  g r u ź l i c a :  m i e j .  1 0 ,  o b .  7 .  3 )  z a p a l e n i e  p ł u c :  m i e j .  7 ,  

o b .  5 .  4 )  d ł a w i e c  i b ł o n i c a :  m i e j .  1 o b . — . a b  k r z t u s i e c : m i e j s c .  — , 

o b .  — . 6)  o s p a :  m i e j .  — , o b .  — . 7 J  p ł o n i c a :  m i e >  — , o b .  2 .  8) o d r a :  

m i e j .  — , o b .  — . 9 )  d u r  o s u t k o w y :  m i e j .  — , o b .  — . 1 0 )  d u r  b r z u s z n y :  

m i e j .  — , o b .  — 11) c z e r w o n k a :  m i e j .  — ó b .  — . 12)  C h o l e r a  a z y a -  

t y c k a :  m i p j .  — , o b .  — . 1 3 )  c h o l e r a  d z i e c i :  m i e j .  1 ,  o b .  — . 1 4 )  C h o 

l e r a  s w o j s k a :  m i e j ,  — , o b .  — . 1 5 )  g o r ą c z k a  p o ł o g o w a :  m i e j .  ■ , o b .  — . 

1 6 )  z a k a ż e n i e  p r z y r a n n e :  m i e j .  — , o b .  1 .  1 7 )  i n n e  c b u r o b y  z a k a ź n e :  

m i e j .  — , o b .  — . 1 8 )  c h o r o b y  p r z e n .  z e  z w i e r z ą t :  m i e j .  — , o b .  — .

1 9 )  k r w o t o k  m ó z g o w y :  m i e j .  1 ,  o b .  — . 2 0 )  c h o r o b y  n a r z ą d u  k r ą ż e 

n i a :  m i e j  1 0 ,  o b .  2 .  2 1 )  n o w o t w o r y :  m i e j .  1,  o b .  3 .  2 2 )  i n n e  p r z y 

c z y n y  ś m i e r c i  n a t u r . :  m i e j .  3 ,  o b .  8. 2 3 )  ś m i e r ć  p r z y p a d k o w a  m i e j .  

1 ,  o b .  — . 2 4 )  ś m i e r ć  g w a ł t o w n a :  m i e j .  1 ,  o b .  — . Razem  i n i e j .  3 8 .  

o b c y c h  2 9 .

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie we środę, 
dnia 1(3 m a r c a A  godzinie 6-tej wieczorem, w  s a l i  w y k ła 
d o w e j p r o f e s o r a  S z a jn o c h y ,  posiedzenie zwyczajjne, 
na którem kol prof. B i e r  mówić będzie: „0  zasadach
oświetlania szkół i higienicznych metodach fotometryi“. P re 
legent uzupełni wykład demonstracyami.

Redaktor odpowiedzialny: D r .  A u g u s t  ® V i t ś n ic k i .

j .  .c
•  2>. ci , N T3 J3
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Woda
[Krościeńska

ze z d ro ju  Stefana
o bardzo korzystnym składzie chemicznym i nader 
miłym smaku, poleca »ię jako woda krajowa opiece 

i pamięci P. T. I°karzy p o l s k i c h

3 c. "O J  O rt ci‘ ~ o
'5 £ 5*5*
.£ rf 'o  ® >_ oO u) h
£■ JzS

5  &N3

pomiędzy nciuralnemi wodami szczawo w mil zajmuje]
Woda 4 0  ^  1*1

alkaliczna 
szczawa podług analiz 

naszych pierwszych powag* 
jakos'ciowo naczelne miejsce. •
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Przeciw katarowi! Przez wielu lekarz .^  klinicznie wypróbo

wany i używany jak o  swoisty-, idealny lek w katdrze. Polecany 

jako  środek ochronny i kojący w grypie. Sposób zastosowania: 
Jako  zapobiegawczy lub w lekkich postaciach nieżytowych forina- 

nowa wata. W  cięższej postaci ni iżytu formanowe pastylki do wziep 
wań za pomocą formanowego naczynia do wziewań. U żyty  stoffl- 
wnie nie zawodzi.

Próbki i literatura opłatnie.

DREZDEŃSKIE CHEMICZNE LABORATORYUM LINGNER, DREZNO.
F ilia  d la  Austro-W ęgier: K. A. LINGNER, Bodenbach n. E.

( P o d m o k l e ) .

L. 554.
Konkurs.

W ydzia ł  powiatowy w S a n o k u  rozpisuje niniejszem 
konkurs na posadę lekarza okręgowego,zj siedzibą w M r z y- 
g ł o d z i e  z p lącS  roczną 1200 koron, ryczałtem na objazdy 
roczr ie w kwocie 700 koron, tudzież ewentualnie dopłatą 
przez pierwszych 5 la t .  Łfód mianowania licząc-fe po 300 
koron.

O kręg w M rzygłodde obejmuje następujące miejsco
wości: Mrzygłód. Liczna, T yraw a  solna, W ola k recow skaj  
Siemuszowa. Hnluczków, T yraw a wołoska, Rakowai, Hlom- 
cza, Łodzina, Dębna. Międzybrodzie, Trepcza, Dąbrówka 
polska, D ąbrów ka ruska, Żabłotce. Czerteż, Srpgów dolny, 
Srogów górny z Jurow cam i i Popielami, Falejówka, Racz- 
kowći, Sanoczek, Płowee — z ludnością 12.563 głów i ob
szarem 155.02 kim.

Podania o tę posadę należy wnieść do W ydziału  po
wiatowego w Sanoku w przeciągu 30 dni. zaopatrzone 
w świadectwa.

1) dostatecznej fizycznej zdatności, stwierdzonej przez 
c. k. lekarza powiatowdgÓ;

2) że petent posiada prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego;

3) dyplom doktora m edycyny, uprawniający do w y
konyw ania  p ra k ty k i  lekarskiej;

4) nieskazitelnego charakteru;
5) znajomo_Ś,ei języków  kra jow ych;
6) świadectwa p rak tyk i  przynajmniej dwuletniej w za

wodzie lekarskim.

Lekarz  okręgowy w Mrzygłodzie będzie miał obow ią- 
zek utrzym yw ania  apteki' domowej.

Z W ydzia łu  R ady  powiatowej 

w Sanoku dnia 3-go marca 1904 roku.

L. 337.

Konkurs

W ydział Rady  powiatowej w Ż y w  c u  rozpisuje niniej- 
szem konkurs  naSlposadę lekarza okręgowego -z siedzibą 
w J e l e ś n i .

Posada ta nątfrazie prowizor\Tęzn'ie zostanie) nadaną.
Do okręgu sanitarnego należą następujące miejscowo

ści powiatu Żywieckiego:
Jeleśnia, K oszaraw a, Przyborów, Korbielów, K rzy

żowa, Sopotnia wielka, Sopotnia małap Juszczyna , Przyłę- 
ków.L'Świnna, Pewel wielka. Pewel mała*1 Hucisko, Mutne 
i R ychw ałdck  z ludnością 16.890 dusz.

Lekarz okręg.ewy pobierać będzie plącę z funduszów 
powiatowych, wynosz^ffl rocznie 1200 koron, płatną przez 
W ydział powiatowy w ratach miesięcznych z jg ó ry  i ry 
czałt na  koszta podróży, ustanowiony przez W ydział k r a 
jow y  rocznie w kwocie 600 k.

Chcący uzyskać posadę lekarza okręgowego, musi po
siadać warunki, wymagane § 7 u^ .  z d. 2 lutego 18-94 r. 
N. 17. Dz. u. kr.

Obowiązki lekarza okręgowego są bliżej określone 
w instrukcyi^sdużbowej, wydanej przez c. k. Nąrpiestnictwo 
w porozumieniu z W ydziałem k ra jow ym  na  zasadzie § 14 
powyżej powołunej uiśfiawy.

Prócz tSgo będzie miał lekarz  okręgowy obowiązek 
u trzym yw ania apteki domowej.

Dotynzące podania należy wnosić najpóźniej d o  d n i a  
1-go k w i e t n i a  1904 r. do W ydzia łu  R ady  powiatowej 
iv Żywcu.

W ydzia ł  R ady  powiatowej.

Żywiec, dnia 25 lutego 1904.
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Apteka i  Laboratoryum chemlczno-farmaceutyczne
F O R T U N f t T f t  G ^ f l L E W S k J E G C  W  K R A K O W I E

p o l e c ą  W  YV. P a b ę m  L e k a r z o m  n a s t ę p u j ą c e  w y r o b y  w ł a s n e :
i

S y r n p .  V a l e r i a n o - B r o m a t .  
c o m p . „  J a h r “ .

S y r u p  t e n  ł ą c z y  sole bromowe, w ale ryano-  
we, fo s fo row e z wyciągiem orzechów  Kola.

P r z y j e m n y  w  s m a k u ,  l e f c k o  s t r a w n y .  

W skazan ia  przy nerwowośc i,  osłauieniu, 
neuras ten i i ,  hyste ry i .  padaczce,  pląsawicy,  

zam roczen iach  epileptycznych i t.  p.
Rp. Syrup, Valeriano-Bromat comp. „Jah r“ 

lagen. origiu.
D. S. Dziennie 2—4- łyżeczki kawowe z woda 

lub mlekiem. Dzieciom połowę dawki. 
P raw d z iw y  ty lk o  we fla szkach  o ryg ina lnych  

po 2 k o r  i k o r . 3'80.

C a c a o  q u e r c i n a 4u s  
„ J a h r “ .

Złożone z czystego odtłuszczonego Kakao i do- 
mie.-zUi preparowanej kawy żołędziowej , jest 
najlepszym  środk iem  odżyw czym  p rzy  ogó l
nych o s łab ien iach  dla dzieci i dla do-ozfych, 
szczególnie w p rzeb iegu  n ieży tu  p rzew odu  po

k a rm o w eg o , zwłaszcza p rzy  b iegunce.

Dla osób nerwowych, k t ó r y m  u ż y t e k  h e r 
b a t y  l u b  k a w y  j j s t  w z b r o n i o n y ,  nada je  się

„ y a h r a “  K a k a o  k o ląd sio w e  
j a k o  n a p ó j  c o d z ie n n y .

Cena puszki 80 halerzy .
Rp. Oacao ąuercinat. „Jah r“ seat. orig.

Z a m i a s t  T r a n u ,  J o d u ,  Ż e l a z a !

Pastilli Jodo-Ferrat. 
comp. „ J  dhr“.

S k ła d :  K a l i  j o d a t .  0 0 3 ;  F e r r a t i n .  0 ‘ 10;  D u o t a l  ( b o S j  
C a l e .  g l y c e r i n .  p l i o s p h o r .  0  05.

P ł - ź e t w ó r  l e c z n i c z y  o  n a d e r  p r z y j e m n y m  s m a k u ,  

w z m a c n i a j ą c y .  p o d n i e c a j ą c y  ł a k n i e n i e ,  p r z y c z y n i a j ą c y  

s i ę  d o  p o n i n o M n i a  c i i ł e k  k r w i  i r o z r o s t u  k < K c i .

P a s t i l l i  J o  d o  F e r .r a t i ,  
c o m p . „ J a h r “ .

p o l e c a n e  s ą  z  d o b r y m  s k u t k i e m  p r z w  b ł ę d n i c y ,  n i e -  

d o k r e w n o ś c i  i j e j  n a s t ę p s t w a c h ,  z o ł z a c h ,  r a c h i t i ś  i t p .

r J S w | a  d z i e n n a :  d i a ’ d z i e c i  2— 4: s 3 u k .

,, „  d l a  d o r o s ł y c h  6 — 9  „

T y l k o  w  o r y g i n a l n y c h  p u d e ł k a c h  i j a A y i e r a j ą h j c h

3®gtok.
Cena 2 kor. 50 hal.

R p .  P a s t i l l i  J o d o - F e r r a t .  c o m p .  „ J a h r "  s t u l .  o r i g .

P i l h i l a e  S o lv e n t e s .  c o m p .  
„ J a h r “ .

Skład: Phenol-Phtalein. Extr. Cascar. aagr. clea 
nm.; Extr. lihei chin. sicc.j Elensaccliar. foeni- 
cul. aa. 0*05; Yanilin pur. 0 005; Syrnp. Cascar. 
s a grad q. s. f, pili. dt. tal. doa. Nr. 30 obd. c. 

Saecli. poBi. c Argent, fol

P i g u ł k i  d z i a ł a j ą  łagodnie p rzeczyszczają-  
co,  w zm acnia ją  żołądek i nie sp ra w ia ją  

żadnych bólów.
T y l k o  w  p u d e ł l a c h  o r y g i n a l n y c h  p o  3 0  

s z t u k .

Cena 90 halerzy .
Rp. Pillul. BOlvent comp. „Jaliru teat, orig.

D r a g e e s  c. M e n t h o lo

s k ła d u : Mentliol pnr 0 02.
Natr. boracic 0’iO.

d z i a ł a j ą  a n t i s e p t y c z n i e  p r z y  cierp ieniach  
jam y ustnej,  k r tan i  i g a rd ła ,  p o d n i e c a j ą  

t raw ien ie ,  u s p a k a j a j ą  wymioty u kobie t  
c iężarnych.

Pudełko kor. T60.

Rp. Dragócs c. Menthol. nJal:r“ seat, orig.

Wyrób i główny skład powyższych środków
GRALEW SKIEGO W  KRAKOWI 1

S k ł a d y  p r a w i e  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h .
^  w aptece FORTUNATA GRALEW SKIEGO W  KRAKOWIE u l.  Szczepańska 1. 1.

'k,"- im  . w ' f.k r  i n -----1- ----

stacya klimatyczna w południowym Tyrolu
(pobyt od początku w rześn ia do korica m aja)

I. „ S n  u a tory u in Gries“  wyłącznie dla piersiowo chorych.
II. ,CmTiótel Sppijcnl ip‘ z oddziałem leczniczym (wodo- 
leczenie, m asaż, elektroterapia, kąpiele w św ietle elektry- 
cznem z kwasem  węglowym., dyetetyka, leczenie wino
gronami) d la ozdrowieńców V chorych innych kategoryi.

L E K A R Z  K IE R U J Ą C Y :

LUDWIK NAZARKIEWICZ.

S Z C Z A W I O W A .
napój oszeźwiający stołowy,

•lut zny bardzo na kaszel w chorobach azyl 
katarach żołądka I pęcherza.

Henryk Matto:ii, Karlsbad i Wiedeń.

Chemiczna fabryka Kantor
Dr. Fritz&Dr. Sachsse Al C f ) D D D V M  A W ien, I.,
S o l l e n a u ,  s t .  k o l e i  p o ł u d n i o w e j . A L d L  .. c i .  I IN A Naglergasse 21.

je st tatwo rozpuszczalnym, bez zapachu i smaku środk iem  odżyw czym  i w zm acniającym , zawierającym żelazo i fosfor organicznie wyso kod rob mowo ■/ białkiem połączone.

 ---------~ —  ------  90T4% b i a ł k a ,  0-68% ż e l a z a ,  O’S24”,0 f o s f o r u .  = ----------

Praszek albnferyny 50 grm. I(. 2*60, Kołaczyki-alboferynowe czyste 10C sz. K. 1-50, lUaczyki-albeferynowe czekoladowe 100 sz. K. 1-80.
Alboferynę stosowali k lin icyści i leka rze  p ry w . z doskonałym  w yn ik iem : w n iedokrew nośc i, w błędnicy , k rzy w icy , zołzach, n e u ra s ten ii, b ra k u  łakn ien ia , n ie s t ra 

w ności, g ruź licy , u trac ie  k rw i, chorobach ne rek , u ozdrow ieńców  i u karm iących .
A lb oferyn a pobudza w znacznym stopniu łak n ien ie ,  podnosi c iężar  ciała ,  wzmacnia układ nerw.,  ja łowa, t rw a ła .  96

P. P. le k a r z o m  p r ó b k i  i l i t e r a t u r a  n a  ż ą d a n ie .

Do nabycia  w e  w sz y s tk ic h  aptekach  i sk ładach  aptecznych .
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I. Jeszcze słów kiika o rozlanym przeroście gru
czołu piersiowego.

P o d a ł

Di*. Bernard Englander
l e k a r z  c h o r ó b  k o b i e c y c h  i a k u s z e r  w  K r a k o w i e .

Przed niespełna trzema laty x) miałem sposobność pi
sać o rozlanym przeroście gruczołu piersiowego u kobiety. 
Dziś zamierzam nietylko podać k ilka  ważniejszych szcze
gółów z przebiegu i leczenia tego cierpienia, nietylko dołą
czyć do rozpoznania klinicznego wynik badania drobnowi- 
dowego, ale bardziej jeszcze chodzi mi o to, by odpowie
dzieć na pytanie, czy rozlany przerost gruczołu piersiowego 
u kobiety stoi w pewnym związku z jej wewnętrznemi czę
ściami rodnemi, czy powoduje 011 zaburzenia w miesiączko
waniu i czy ostatecznym wynikiem tego przerostu jest za
nik tak  ważnego u kobiety narządu, jak im  je s t  macica.

Już w te d y 2) wypowiedziałem przypuszczenie, że lecze
nie, które w tych nielicznych przypadkach stosowano, a k tó
rego i ja  próbowałem (jodek potasowy, opatrunek uciskowy, 
tabletki z wyciągu gruczołu sutkowego), nie zdoła wywrzeć 
wybitnego wpływu na zmniejszenie się nadmiernie powię
kszonego sutka. Pacyen tka  używała wewnętrznie dłuższy 
czas jodek  potasu (10; 200) w ilości 12 flaszek, jakoteż ta
bletki z mamma s icca ta '4) bez najmniejszego polepszenia. 
Wprawdzie 'pod wpływem tego leczenia (jodek potasowy, 
odstawienie dziecka, stały ucisk sutka, tabletki z gruczołu 
piersiowego wysuszonego) zmniejszył się nieco z początku 
sutek, a mianowicie w tym samym stosunku, co łewv zdrowy 
sutek —  dawniej prawy 52 i 60 ctm., lewy 46 i 47 ctm , 
obecnie (trawy 47 i 54 ctm., lewy 38 i 40 ctm.; nie mo
żna więc zmniejszania się sutka chorej uważać za wynik 
dotychczasowego leczenia, ale, należy je  odnieść bezsprze
cznie do zjawiska fizjologicznego, mianowicie do zwijania 
się połogowego, wskutek zaniku zdolności wydzielniczej g ru 
czołu w następstwie niekarmienia, jak o  zabiegu leczniczego, 
co dalsze, spostrzeganie tego przypadku dostatecznie w y
jaśnia.

W krótce czuła się chora znów w stanie błogosławio
nym , wystąpiły lekkie zaburzenia żołądkowe, co mnie skło
niło do zaprzestania dotychczasowego leczenia. Podczas ciąży 
z przebiegiem zupełnie prawidłowym powiększyły się znowu 
oba sutki do dawnej objętości, pojawiła się siara, a po szczę
śliwym porodzie (z rzędu 3-citn) chłopca donoszonego —

' )  W i e n .  k l i n .  W o c h e n s c h r i f t ,  1 9 0 1 ,  N r .  3 .

2) W i e n .  k l i n .  W o c h e n s c h r i f t ,  1 9 0 1 ,  N r ,  3 .

3) T a b l e t e k  t y c h  d o s t a r c z y ł a  m i  ł a s k a w i e  f i r m a  E .  M e r c k  

w  D a r m s t a d z i e J  z a  c o  s k ł a d a m  j e j  p o d z i ę k o w a n i e .

mleko. Znów zaleciłem odstawienie dziecka, opatrunek uci
skowy, co chora zresztą chętnie wykonała.

W  13 miesięcy po ostatnim porodzie dnia 20/111 1903, 
kiedy miałem sposobność chorą znowu widzieć, badanie 
przedmiotowe dało wynik  następujący: W ym iary  prawego
sutka  od 4 żebra do dolnego bieguna guza (przy sut ku wi
szącym) 52 ctm., od stosu pacierzowego do linii środkowej 
ciała z przodu 58 ctm, te same w ym iary  lewego sutka 38 
i 40 ctm. Zresztą sutek zachowuje się tak, j a k  to ju ż  po
przednio opisałem '*).

Do końca roku 1902 powiększony sutek nie sprawiał 
chorej, prócz pewnego nieprzyjemnego uczucia ciężkości na 
piersiach, żadnych dolegliwości i to było też powodem, dla
czego przed trzema laty nie chciała się zgodzić na moją 
radę odjęcia całkowitego chorobowo zmienionego sutka. 
Z początkiem jednakże tego roku mimo leczenia stan się 
zmienił na  niekorzyść pacyentki; wystąpiły silne bóle i uczu
cie gorąca w chorym sutku, które nawet po podaniu mor
finy nie ustępowały. Dnia 20/111 1903 znowu odwiedziła 
mnie chora, skarżąc się na nieznośne bole sutka prawego; 
przy badaniu stwierdziłem nietylko silne bole, ale także po
większenie gruczołów pachowych, które wprawdzie były 
miękkie, niebolesne, łatwo przesuwalne, jednakże skłoniły 
mnie do tego. że usilnie namawiałem chorą do zabiegu ope
racyjnego, co mi się też udało, aby z jednej strony uwolnić 
chorą od nieznośnych, wyniszczających bólów, z drugiej 
strony przeszkodzić wrastaniu guza w otoczenie, co miało 
niemałe znaczenie dla mającego się wykonać zabiegu opera- 
cyjnego i dla dalszego rokowania.

J a k  przed wystąpieniem gruczołów pachowych rozpo
znanie zdawało się być zupełnie pewne, tak  obecnie pe
wność nasza została zachwianą. W tym przypadku mogą 
być trzy możliwości: 1) albo mamy tu do czynienia z g u 
zem dobrotliwym, 2) albo z guzem z początku dobro
tliwym. k tóry jednakże  w ostatnich miesiącach przemie
nił się w złośliwy, albo 3) z guzem od samego po
czątku złośliwym. Tego chcieliśmy dojść i skoro szef mój, 
ś. p. prol. T r z e b  i c k y .  w oddziele swym w szpitalu po
wszechnym kra jow ym  św. Łazarza w Krakowie wykonał 
w dniu i kwietnia 1903 r. amputacyę powiększonego sutka 
wraz z doszczętnem wyłuszczeniem gruczołów pachowych, 
wykroiliśmy z rozmaitych miejsc amputowanego' su tka k a 
wałki w celu dokładnego zbadania pod drobnowidem. Samą 
operacyę powitałem z prawdziwem zadowoleniem, ponieważ 
dała mi sposobność zrealizowania długo żywionego życzenia 
stwierdzenia budowy i charak teru  tego guza badaniem dro- 
bnowidowem, zwłaszcza, że dotychczasowe wzmianki wielu

4) W i e n .  k l i n .  W o c h e n s c h r i f t ,  1 9 0 1 .  N r .  3 .
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au to ró w 5) o budowie mikroskopowej takich guzów różnią 
się znacznie między sobą, a sądziłem, że uda mi się o tej 
sprawie coś więcej powiedzieć.

Na podstawie badania mego przypadku i opierając się 
na, wzmiankach w li te ra tu rze0), mogę z pewnością powie
dzieć, źe cierpienie opisane, nie zawsze daje jednaki obraz' 
mikroskopowy, że jednakże  cha rak te r  złośliwy jego w yklu
czyć stanowczo należy.

Czas pooperacyjny przeszedł bez podniesienia ciepłoty. 
W  ósmym dniu zmieniono opatrunek. Znaleziono rychłozrost. 
Założono lekki opatrunek aseptyczny. W  tym samym dniu 
opuściła chora oddział. Przed kilkoma tygodniami widzia
łem ją w mieście zupełnie zdrową. W  okresie, w którym  
się poddała operacyi, najmłodszy jej syn miał 13, miesięcy" 
Należy podnieść, jako  fak t niezmiernie ważny dla tego cier
pienia, że chora zawsze regularnie miesiączkowała, co ma 
miejsce do ostatniej chwili (październik, 1903 r.)

B a d a n i e m a k r o s  k o p o w e. Sutek amputowany 
waży o leg. i przedstawia się ja k o  gruczoł piersiowy w ca
łości powiększony. Pojedyncze silnie powiększone płaty gru
czołowe dadzą się łatwo wyczuć, a za uciskiem wydzielają 
mleko. Na górnym biegunie guz ten przechodzi w pojedyn
cze guzki mniejsze, gładkie, okrągłe, wielkości orzecha lub 
ja ja .  Zbitość całego guza jes t  równomiernie elastyczna, ni
gdzie nie można wyczuć zgrubienia lub ehelbotania. P rzy  
przecinaniu ma się uczucie trzeszczenia, które się udziela 
ręce od twardszych miejsc guza.. Na przekroju widzieć mo
żna różnobarwne, białe, żółte, rdzawe, jużto okrągła we, jużto 
owalne albo podłużne miejsca, z tych białe są twardsze. 
Cala powierzchnia przekroju pokrywa się masą lepką, kle- 
jowatą, tu i ówdzie pokazują się żółte punkty, k tórych liczba 
za uciskiem sic zwiększa, głównie przy obwodzie guza, Te 
żółte punkty  sk ładają  się z masy żółtej, która wypełnia 
przewody istniejących jeszcze piatów gruczołowych, speł
niających w części swą f u n k c ję  fizjologiczną przed opera
c ją .  Prócz tego znaleźć można małe przestrzenie, wypeł
nione tą samą masą, która składa się mikroskopowo z k u 
leczek tłuszczu i kryształków lecytyny. Niektóre, szczegól
nie znajdujące się na górnym biegunie amputowanego guza 
mniejsze guzki dadzą się z łatwością z torebki lącznotkan- 
kowej wyłuszczyć

Wyluszozone gruczoły chłonne pachowe są soczyste, 
powiększone, na przekroju w krew  obfite; makroskopowo 
nie widać w nich żadnej t kanki  patologicznej.

B a d a n i e  m i k r o s k o p o w e 7). Kawałki, użyte do 
badania drohnowidowego, utrwalono w zgęszczunyin rozczy
nie sublimatu, zabarwiono w wodnym rozczynie hematoksy- 
l iny ałunowej, zatopiono w parafinie, następnie sporządzono 
z nich skraw ki grubości 10 g. poczem podbarwiono jc wo
dnym rozozynem barwika „bordeaux“ .

Większa część skrawków, sporządzonych z rozmaitych 
części guza, przedstawia obraz tak  obfitego podścieliska łą- 
cznotkankowego, że właściwego miąższu gruczołowego p ra 
wie ani śladu niema, podczas gdy w innych skraw kach  
znajdują  się gruczoły w miernej i Kości. W partyacli, pozba-

5) i B) W i e n .  k l i n .  W o c h e n s e b n f l ,  1 9 0 1 ,  N r .  3 .

7) P r e p a r a t y  m i k r o s k o p o w e  r a c z y ł  ł a s k a w i e  p r z e g l ą d n ą ć  p r o f .

a n a t o m i i  p a t o l o g .  D r .  S t a n .  C i e c h a n o w s k i ,  z a  c o  n a '  t e m  m i e j s c u

s e r d e c z n e  p o d z i ę k o w a n i e  m u  s k ł a d a m .

wionyeh właściwych gruczołów, znajdujemy podłużne pasy 
tkanki łącznej włóknistej obok ognisk tkanki siateezkowa- 
tej, między tymi zaś gdzieniegdzie poprzecznie przecięte 
przewody! gruczołowe, wypełnione grudkam i jednolitymi bez 
żadnej budowy i rozpadająeemi się komórkami nnblonko- 
wemi i naczynia krwionośne, otoczone naciekiem kom órko
wym. Ten składa się z komórek jedno- i wielojądrzastych. 
Pierwsze są dwojakiego rodzaju: małe i wielkie komórki, 
z k tórych ostatnie tem się odznaczają, że ich gruboziarnista 
protoplazma silnie się na czerwono zabarwiła barwikiem 
„bordeaux“ . Największe podobieństwo mają te większe ko
mórki do komórek tucznych; j a k ą  rolę one tu odgryw ają  
i jakiego są pochodzenia, trudno mi powiedzieć.

Jeśli sobie uprzytomnimy przebieg tego cierpienia, to 
widzimy, że pacyentka nasza przez dłuższy czas cierpiała 
na powierzchowne owrzodzenia chorego sutka, które się je 
szcze raz powtórzyły. Jest  więc rzeczą jasną , że z temi 
w parze iść musiało zapalenie przewlekłe i że naciek dro- 
bnokotnórkowy około naczyń można uważać za wyni k  owego 
zapalenia. R i b b e r t 8), zajmując się obszernie sprawą zapa
lenia, wypowiada o pochodzeniu komórek, spostrzeganych 
w naciekach przewlekłych, zdanie, że komórki wielojądrza- 
ste, leukocyty, pochodzą z krwi, k tóra  czerpie je  ze szpiku, 
jednojądrz&ste zaś powstają na miejscu i należy je  uważać 
za pochodzące z, pierwiastków stałych, a mianowicie śród- 
błonków naczyń i przestrzeni limfatyoznych.

Na tych samych skraw kach  widać jeszcze gdzienie
gdzie w wiotkiej tkance łącznej ogniska obumarłe, jakkol
wiek nieliczne; w ogniskach tych są gromadki okrągłych, 
drobnych komórek, k tórych  jądra  się bardzo źle barwią.

W skraw kach, pochodzących z innych części badanego 
guza, występuje już wyraźniej miąższ gruczołowy, nie dają 

' one jednakże  obrazu prawidłowego gruczołu sutkowego, gdyż 
I widzimy i tu podśeielisko łąoznotkankowe tak bardzo roz

winięte, że właściwie co do ilości niemal przeważa ono nad 
właściwą tk an k ą  gruczołową. Wśród tkanki łącznej włó
knistej i luźnej siateczko watej rozsiane leżą podłużnie 
wyciągnięte, drzewkowato się rozgałęziające, gruczoły;, 
które w niektórych miejscach uk ładają  się w małe zra
ziki. W  y ś c i c 1 o n e s ą o n e w s z ę d z i e  wzdłuż całego 
swego przebiegu n a b ł o n k i e m  j e d n o w a r s t w o w y m ,  
którym n i g d z i e  n i e  p r z e c h o d z i  w b u j a n i e  a t y 
p o w e .  W  niektórych miejscach znowu przechodzą g ru 
czoły te w małe torbielki, wyścielone tym samym nabłon
kiem. W  otoczeniu gruczołów znajdują  się naczynia k rw io
nośne, otoczone wyżej wspomnianym naciekiem drobnoko- 
mórkowym; gdzieniegdzie widać przewody gruczołowe. W y- 
łuszczone gruczoły chłonne pachowe są wprawdzie przerosłe, 
soczyste, przekrwione, mikroskopowo jed n ak  n i e  z n a j d u 
j e m y  w n i c h  ż a d n y c h  s k ł a d n i k ó w  o b c y c h  ( p r z e 
r z u t ó w  m i ę  s a k  o w y  cli  l u b  r a k o w y c h ) .

■>/

Pozostaje nam jeszcze odpowiedzieć na  pytanie, k tó 
reśmy sobie zadali z samego początku, a które właściwie 
skłoniło nas do napisania tych kilku słów, mianowicie, czy 
opisane cierpienie wywiera pewien wpływ na miesiączkowa-

8) R i b b e r t :  D e u t s c h e  m e d .  W o c h e i i s r h r i f l ,  1 8 8 9 .  N r .  ( i ;  C e n -  

t r a l b l a t t  f .  a I I g .  P a t h o l o g i e ,  i ,  1 8 9 0 ,  S e i t e  6 7 7 ;  Z i o g l e r ’ s  B e i l r a e g e .  B d  

V I ,  1 8 8 9 ,  S .  1 8 7 .
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nie, e./,y sprowadza w, końcu zanik mięśnia macicznego? 
Aby na to dać dokładną odpowiedź^ pozwol^sybie  przyto
czyć k .lka  ważniejszijSi s/.ę'z&gółów z przebiegu tęgo cier
pienia. P ac jen tk a ,  licząca lat 36. miesiączkowała zawrze itż̂  
do obecnej chwili  prawidłowe, z wyjątkiem okresu kilkule

tniego, w którym  c iup ia la  na bied ni cyt PD Już w czasie, 
kiedy sutek zaczął się coraz więet j powiększać, trzy razy 
rodziła silanu natury. Podczas ciąży oba sutki zwiększały

się, wydzielały n ipko ; iednakżM,czvnn$sć wydzielnihza sutka 
chorAgo była (Świcie* słabszą, niżlstitka leweguS zdrowego/ 
Po porodach, ponieważ chjgHaj stosując idę do mego zalece
nia. nie karm ił i \vvdzlelafue. się mleka ustało, czego na
stępstwem było nieznaczne zmniejszenie się obu sutków.

“ ) P a t r z  o g f t m o n y  p r z y p a d e k  w  „ \ A ^ n .  k l i n .  W o c l i a u s c h r i t l " ,  

1901, Nr. 8.

W k i ó t C c  j ło t  6 iu  Z ii o  V v u ro z ro s t  o u tk a  d o  s ta n u , k t ó r y

w id z im y  n a  z a łą c z o n y c h  o b r a z a c h  fo t o g n m u z n y c h .  [Fig. 1 i 2).
Na podstawie wywiadów, przebiegu cierpienia i ba

dania drobnowidowego sądzę, że jestem uprawniony m l  
wniosku, iż rozlany przerost gruczołu piersiowego nie stoi 
w żadnymf związku z miesiączkowaniem, >ani reż nie w y
wiera żadnego szkodliwego, wpływu na czynność fizyologi- 
ćzną \Vewnetrznych narządów płciowych, nie sprowadza więc 
zaniku m a c ic ^ a |

Mogę więc mdjjfe dawniejsze przypuszczenie l0), mimo 
zdań przeciwnych B i 11 r o t b a , F  r i in  k  1 a i S c h e i n a w zu
pełności potwierdzić.

   >—' —c------

II. Krótki pogląd na obecny stan techniki chirur
gicznej w Stanach Zjednoczonych Ameryki na 

podstawie własnych spostrzeżeń.
P o d a J

Dr. Roman Harq.cz
D o c e n t ,  c h i r u r g i i  U n i w e r s y t e t u  l w o w s k i e g o .

(Doljończenrej.
W y 1 u s z c z e n i.ę. w y s o k o  u s a d,o w i g n y c li n o w qu 

t w o r ó w  o d b y t n i c y .  Dr.  II. F.  W e i r  w ilęoseyelt IIó- 
spitfd wyciął wysokpi usadowionegM raka  na granicy Odby
tnicy i zagięcia esowatego zmodyfikowanym przez siebie 
spoSbbem M f P i n s e l l a  .z Nowej Żelandyi. Sposób ten, lmiiej 
znany u h&sj zasługuje na u iększe uwzględnienie, ponieważ 
ocala dolny odcinek Hłbyt.nięy. SpoMb M a u n s e 11 a polega 
na otwarciu j a my  brzu^nfej powyżej spojenia łanowego, od
dzieleniu szerokieni otrzewnej odĘżęści jelita, zajętej nowo
tworem, ściągnięciu nowotwgru na zewnątrz przez rozsze
rzony palcknii odbyt  lub po przecięciu odbytnicy aż do kości 
ogonowej, zatem wynicowaniu jelita wraz z nowotworem, 
reśe.kcyi częśęi zajętej nowotworem, szwie okrężnym od 
strony blońy śluzowej, wciągnięciu tak  zasżytągo jelita do 
góry, zaszyciu otrzewnej i zaszyciu powłok brzusznych.

Operacya odbywa się w położeniu T  r d e 1 kjn b u r gja'. 
przy uż\|Cju speeyalnaga. rSzwierapza rany lap.arotomijnej 
i wprowadzeniu specjalnego retraktora kiszkowego.

W e i r  zmodyfikował spoffib j\I a u ii S e 11 a J® tyle, że 
po przecięciu otrzewnej i oddzieler"i zajętej hjjiwMworam 
cbęsM jelita aż do koścń .ogonowej i od przedniej części •gru
czołu Kijkowego, pod wiązu je tętnicę odbytnicową górą (a. 
haemorrltoidolis superior), pizecina podwójnie podwiązane j e 
lito ponad i pod nowotworem i wylyszcza nowotwór od 
strony jam y  brzjfsznej; przyżega błonę śluzową kikutów re- 
sekuwanycb czystym kwasem karbolowym; następnie wciąga 
najpierw obwodowy kohiec przeciętego jeiita  na zęwnątrz 
przez odbyt, rozszerzony palcami asystenta, wreszcie vt;,yni- 
cowuje na zewnątrz podwiązany górny k o n i i^  jelita. Po ze- 
szyćiu wpocbwiunŃjgh w siebie rgsekowanych końców, wciąga 
[tiiejscS szwu od strony jam y  brzusznej, zf c wa otrzewnę 
i powłoki brzuszne.

Zmodyfikowana przejy W e i r a umlioda M a u n s e l l a  
ma, te korzyści, żc pozwala wvluszczać effiszezętnie i bez
krwawo'nowotwory, wysoko w odbytnicy usadowione, że z'SS 
bezpiecza kontrolę nad oddawaniem kału  przez utrzymanie

‘ ") W i e n .  k l i n .  W o c h e n s c h r i f t ,  1 9 0 1 ,  N r .  9 ,
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dolnego końca odbytnicy i że ułatwia założenie szwu k i
szkowego na wpoehwionych w siebie resekowanych końcach

O p e r  a c y a n a  n a r z ą d a c h  111 o e z o p 1 c i-o w y c h
W obec chirurgicznych chorób nerek (znajdują  w Ame

ryce zastosowanie wszystkie znane sppsoby badania, mające 
na celu wykazanie sprawności drugiej nerki, zfltgjn. obma
cywania, cewnikowanie moczoWodów, próba florydzynowa, 
kijBBkoiiiii kr wi .  a nawet na jnows^aRposoby oddzielnego 
zbierania moczu z obu połów pęcherza przez przegrodzenie 
go separatorem. Nadto prawie w każdym przypadku, a oso
bliwie w przypadkach, podejrzanych na kamicę dj-óg' moczo
wych, zdejmują obrazy Rontgenogralicznf. Dzięki ulepszo
nym przyrządom daje się umiejsełSwienie kamieni nerkowych 
oznaćzyć bardzo dokładnie, (»1 znowu wpKwn na ułatwienie 
i uproszczenie zabiegów chirurgicznych.

Z o p e r a c y i  n a  n e r c e  byłem obecny przy wyko
naniu kilku nefropeksyi i pyelotomii.

N e f r o p e k s y ę  wyLkoriują A m erykanie  rujwięcej spo
sobem Gr. M. E d e b o h l s a  (Nowy York). Sposób tan opiszę 
szczegółowiej, ponieważ mniej jest u nas znany. Chorego 
układa się na brzuchu z grzbietem, podniesionym przez po
dłożenie pod górną część brzucha specyalnej wałkowa.tej po
duszki powietrznej, przez co w ypukła  się grzbiet, a Juki że
browe oddalają się od grzebifcnia kfiści biodrowej. Cięcie 
prowadzi się na bocznym brzegu mięśnia pr&stująetfdo k a 
dłub (m. erector trunety od 12 żebra aż do grzebienia kości 
biodrowej. W łókna mięśniafskferokiffejo grzbietu przedziela 
się na tępo wzdłuż bocznego brzegu mięśnia prostująćegor 
kadłub bez otwierania jego powięzi. Następnie płrźecina się 
powięź poprzeczną, O chraniając o ile możności nerw biodro- 
wo-podbrzuszny ('.UeohypogastricuĄ.. Przecina,kię potdiwę mię
śnia czworobocznego lędźw i. pbcząwszy od 12 żebra aż do 
grzebienia kości biodrowej. Nerkę oddziela się na tępo wr!i'z 
z torebką tłuszczową, wyważa się j ą  na zewnątrz i wycina 
toćebkę tłuszczową Nerkę i górną część' moezowodu obma
cuje się; w razie wskazań wykonuje się teraz nakłucie albo 
nacięcie. W razie powikłania sprawą chorobową w wyróstku 
robaczkowym*) nacina się otrzewnę na bocznym br$5gu nerki, 
odprowadza napo wrót nerkę, w yszukuje okrężnicę wstępu
jącą  (caput coli) . wyciniU albo wpoebwia się wyros’t.fek ro
baczkowy do kmzki ślepej. Po zaszyciu otrzewnej wyważa 
się napówrót i przeszywa nerkę. W tym celu nacina się na 
wolnym brzegu nerki jej torebkę właściwą podłużnie na 
zgłębniku rowkowanym  na całej długości grzbietu nerki 
oddziela torebkę aż do połowy nerki obustronnie. Terńz za
k łada  się cztery szwy, utwierdzające nerkę w t.m sposób, że 
dwa szwy leżą na przedniej, a dwa na tylntej powierzchni 
nerki Do szwu używa E d e b o b l s  katgutu  chromowego, 
„silkwormu, albo ścięgna kangura .  Każdy szew przeszywa 
torebkę właściwą nerki blizko miejsca oddzielenia jej od 
miąższu nerkowego. Górnu szwy zakłada się obustronnie 
w środku górnej połowy riferki, dolne^w środku dolnej po
łowy. Każdy,-szew przeprowadza się zapomdcą igły prostej 
H a g e d o r n a  w ten sposób, że przebija on najpierw to
rebkę od wewnątrz na zewnątrz w miejscu oddzielenia jej 
następnie przechodzi pomiędzy miąższem nerkow ' n, .a nie- 
oddzieloną torebką zaraz na granio-y załamka oddzielonej 
torebki na długqś£i 3 ctm. równolegle do długiej osi nerki,

*  J e ż e l i  i d z i e  o  n e r k ę  w ę d r u j ą c ą  p r a w ą .

następnie w ykłuw a się go przez torebkę od zewnątrz na 
wewnątrz. Dśin wiszących koń:Ć'ó*v nici przeprowadza się 
przez mięśnie głębokie n-a przednim i t yl nym brzegu cięcia. 

 ̂ S"zvvy"*d:'środko=\ve przeszywają powięź mięśnia czworobo
cznego lędźwi, mięsień czworASOczny i mięsień prostujący 
kadł ub:  szwy boczne powięź poprzeczną i mięsień szeroki 
grzbietu, wiSSwstkie szwy przeszywają wreszcie ostatni mię
sień. Przed związaniem tych szwów zaszywa się ranę 
w mięśniach i powięzi zapomocą 4— 6 szwów węzełkowych 
w ten sposób, źe powierzchnia ranna mięśnia czworobocznego 
lędźwi leży najprzseiw nerki. Teraz dopiero wiąże się szwy 
ustalające nerkę, przez co powierzchnia obnażona 'nerki zbliża 
się do obnażonego z powięzi mięśnia czworobocznego lędźwi. 
Chóry leży przez 3 tygodnie.

E d e b o b l s  w ykonał na 186 chorych 206 nefropeksyi 
swoim spńsobem; przytem w 68 przypadkach przyszył obie 
nerki na jednem posiedz.eniu, w 6 na 2 posiedzeniach; w 46 
przypadkach usunął na tem samem posiedzeniu wyrostek 
robaczkowy przez wgłobienie; w 6 przypadkach  amputował 
wyą-oktek robaczkowy; nadto w wielu przypadkach w yko
nał na tem samem posiedzeniu albo później .nne zabiegi na 
tych samych chorych. E d e b o b l s  stracił 3 chore, niezale
żnie jednak od ; samego zabiegu Sm.ertólnnśó w jego przy
padkach = 1 55°/0 -

E d e b o b l s  nie mial ani nawrotów choroby, ani też 
nigdy nić'!zauważył przepuklin lędźwiowych plfltym zabiegu.

Podług metody E d e b o h l s a  wykonali w mojej obe- 
ęności k ilka nefropeksyi E l l i o t  i M c  CJósh w ,, Presbyte- 
riąn hospits.D w Nowym Jorku ;  M c  C o s h  wyciął w 2 
przypadkach także wyrostek robaczkowy; podwójna, ta ope- 
raeya w obu przypadkach dala się wykonać Stosunkowo ła 
two,; resekowany wyrostek robaczkowy w obu przypadkach 
zawierał fcćpę.

Na tem miejscu muszę wspomnieć, ż |3E d e b o h  1 s pier
wszy jeszcze przed kilku laty zwrócił uwfteę na częste po
wikłania nerki wędrującej prawej ze sprawami zapalnemi 
w wyrostku robaczkowym. E d e b o b l s  tłó;ruaczy to równo

czesne występowanie ’̂ bu spraw chorobowych w ten sposób: 
nerka  wędrująca wywiera ucisk na dwunastnicę i głowę trzu
stki; przSz t<* byw ają tioiśnięte górne naczynia krezkowe, 
przebiógające^iomiędzy głową trzustki, a trzonaur kręgów, 
a tem samem powstaje zf^tój żylny w wyręstku  robaczko
wym. W sku tek  tęgo zastoju żylnógwpowstają  zmiany pato- 
logic.ziTfe w wyrostku. Podług E d e b o h l s a '  u 6 0 %  chorych, 
oierpiąjcych na nerkę wędrującą, znajdują  się zmiany w w y
rostku robaczkowym.

M u r p h y  Bpstępuje nieco w odmienny sposób: wyko
nuje on cięci,e ukośne, drążące aż, do tpijebki tłuszczowej, 
k tórą  pozostawia 1 oddziela -Ostrożnie od niej nerkę. Pojwy- 
ważeniu nerki natiina na wolnym brzegu i oddziela torebkę 
w łaściwąido pędowy nerki. Następnie fałduje torebkę po obu 
Sfronaeli nerki i przeszywa od przodu i tylu 3-ina szwami 
z grubego katgutu  lub „silkwormu“ . Każdy z 6 szwów 
przeprowadza przez' sfaldowarią torebkę po 2 razy, przez eó 
tworzy się 6 par pętli; każdą z pętli p r f e z y w a  się przez 
głębokie mięśnie i wiąże pętle nad mięśniami. Przez to nrzy- 
bliża się -obnażoną część nerki do głębokich mięśni. Ranę 
skórną zaszywa.

« £ Jh iru rdzy  amerykańscy, j a k  z powyższego okazuje się, 
zarzucili zupełnie metody nefroratii, przy k tórych sam miąższ
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nerkowy bywa ujęty w Szwjr, ogr?Uiic'żłtją się ty lko m j-zę -  
Isefowej dekęftykacyi nerki i w ykonują  nefropeksye w ten 
s!josób, że oddzielona torebka nerkowa, przyjsż-yta do głębo
kich mięśni grzbietu, przybliża obnażoną z tdjtebki narkę, 
przez co zrosty byw ają o wiele silniejsze.

Wobec kam icy  miedniczek nerkowych Wykonują ame- 
ryk  anie najczęściej pyelotomię z natychmiahtowem zaszyci°m 
miedniczki nerkowej. M u r p h y  w ykonyw a operacyTę tę 
w sposób następująalyl? ciecie ulaiśnę'-, & k  do nefrektomii, 
|p e  oddzielenie mójebki tłuszczowej rferki bez naruszenia 

torebki właściwej, ostrożne wyważenie nerki na, zewnątrz, 
odsłonięcie,r.miedniczki nerkowej, dokładne oznaczenie 1 poło
żenia kamienia, nacięcie miedniczki, wydobycie kamienia, 
przekonanie się zgłębnikiem o drożności móczowodu. zaszy
cie miednieżki sz^tSńi z Cieniutkiego jedwabiu. odprowadze
nie nerki, szew powłok brzusznych bez s^ zk o w an ia .

Wobec p r z e r o s t u  g r u c z o ł u  k r o k o w e g o  chi
rurdzy anlerykańcraBkłainn ją się do ogólnego przyjęcia ,ope- 
racyi doszczętnych, t. j .  p r o s  t a  t e k t o m  . ProsJ&fcektomia 
drogą mięwży krocza zyskała najwięcej zwolenników i można 
powiedzie?-, że przyjęta zo™ała tam, jako  operacya typOwa 
i operaey i  z wyboru; natoiniat prosłą|o'tomia galwanokausty- 
czna. czyli tak  zw. operacya B o t t i  n i e g o ,  mało bywa Wy
konywaną.

M u r p h )#Gjlicago) wykpnywa prostatektomię podto- 
rebkową podobnie, j a k  to polecił R  y d y g i e E  z. tą różnicą, 
ze wyłuszcza cały gruczoł i zawsze usuwa wrafcCffl średnim 
płatem część tylnej ściany cewki moczowej. p h o l S )  układa 
się w pozyeyi, j a k  dp ćię'cia kamienia. Następnie wprowadza 
•s ę̂ zgłębnik cewtebwy rynienkow^'" ]Re r g u s s o n a i pod

kontrolą wvkony\£S się operacyę. ‘'Cięcie prowadzi ślę 
najpierw w kształcie podkowy, której ramiona1 sięgają do 
Wysokości odbytu, nSlstępriii? cięcie wzdłuż szwu między- 
kroćza; zatem cięcie w postaci Y  Oba ciW.ia pogtfębia się 
aż do błoniastej części cewki moczowej. Do odbytnicy "wpro- 
wadza się szeroki wziernik S i m s a .  Pod kontrolą palca na
cina się w odbytnicy  częs‘ci m iękk ie j^om iędż t  cew ką a od
bytnicą i w ten sposób odsłania' się gruczoł krokowy i od
dziela go od odbytnicy. Gruczoł krokowy spycha się na
stępnie ku  dołowi zapomocą zgłębnika rowkowanego, w pę
cherzu, którćgo dziób obraca się ku  dołowi. Następnie nacina 
się torebkę jednego płatu gruczołu krokowego równolegle 
do przebiegu cewki moczowej i wyłuszcza na tępo odpowie
dni płat, ściągając go na djjjf hakam i ojtrymi i oddzielając 
bfts-ądę gruczołu nd jego strony górnej tylnej. Podobnie po
stępuje-się z drugim piatem. Wr&izcie odłuszcza się płat środ
kowy, starając się o ile możności nie nadwerężać = prze
dniej części jego™ t. zw. przesmyku ( isthmus), albowiem ta. 
nie przedstawia zmian chorobowych i nie powoduje j a k  w ia
domo zatrzymania moczu. NfETómłast usuwa się wraz z płatem 
środkowym tylną ścianę cewki moczowej. Pęcherza nigdy 
nie należy otwierać. Do pęcherza w kłada sjpezc.k prz^z ranę 
w międzykiioczu na k i lka  dni. łMnę zmniejsza k ilku  szwami 
głębokimi z katgutu  i powierzchownym' z *silkwormu“ 
i -tamponuje ją 'częściowo gazą, napojoną tlenojodkiem biz
mutu ( bismuthum siibjodatimift W  celu lepszego drenowania 
pęcherza układa/chorego  w pozyeyi siedzącej na 5 dni, a po 
upływie tego czasu pozwala*'ęhoremu wstawać. Po 5 dniach 
usuwa sąffiek z rany w międzykroczu i w kłada’ wnilc 
& clemeure. Choremu podaje jak o  napój większą ilość wody,

prócz tego fosforan sodowy i urotropinę, ja k o  lek antyse- 
ptyczny. Prostatektomię nadlonową ogranicza M u r p h y  do 
przypadków wyjątkowych z olbrzymim przerostem gruczołu 
krokowego. Droga przez międzykrocze je,st według niego 

. najprostszą,, bezkrwawą, przytem najmniej uszkadza odby
tnicę i sączkuje najlepiej pęcherz. W  k ilkunastu  przypad
kach, w ten spfflób operowanych, miał M u r p h y  bardztr za
dowalające wyniki.

Jakkolw iek  się nie,da zaprzeczyć, że sposobem M u r- 
P b y  e g o  daje się usunąć gruczoł krokowy doszczętnie, to 
jed n ak  ma ta metoda te niekorzyści, że stanowi zbyt wielki 
zabieg i że raili przewody nasienne. Dlateg^1 dałbym stano
wczo pierwszeństwo metodzie, podanej przez L. R y d y g i e r a  

i jeśzcze w»i\,- 1900 na I X  Zjeździe lekarzy i przyrodników 
pffskich , t. j. śródtorebkowemu wyłyżeczkowaniu lub rese- 
koyi śródtorebkowej gruczołu krokowego. Przez pozosta
wienie przedniej części płatu środkowego gruczołu przy spo
sobie R y d y g i e r a  przewody nasienne nie bywają naruszone, 
rzecz ważna osobliwie u osób młodszych, u k tórych  czynno- 

| ści płciowe są jeszcze zachowane; u osób starszych zaś jest  
zabieg sam znącznie łagodniejszym,|ąniżeli wyłuszczenie cał
kowite.

A. J- O e h  n e r  w Chicago, dSwhiej zwolennik pro- 
statektomii nadłonowej, zarzucił j ą  prawie zupełnie na ko
rzyść prostatektomii przez międzykrocze.

W i l l y  M e y e r  jes t  również zwolennikiem prostate- 
ktomii drogą międzykrocza w zwykłych przypadkach. Przy 
powikłaniach je d n a k  kam icą pę-eberzową wykonywa on albo 
cięcie nadlonowe, które służy zarazem do wydobywania k a 
mienia, albo też w osta.tnicb czasach w ykonyw a najpierw 
litotrypsyę z prostatotomią galwanokaustyczną sposobem B o  t- 
t i n i e g o  na tem samem posiedzeniu. Ppnieważ doświadcze
nie M p y e r a  ogranicza się tylko do 3 przypadków, leczo
nych litotrypsyą z następową prostatommią galwalnokau- 
styezną, dopiero przysżlosc w y k a ż e #  k tó ry  z dwóch wyżej 
podanych sposobów zasługuje na pierwszeństwo w przypad
kach przerostu gruczołu krokowego, powikłanego kam icą 
pęcherza. Zdaje się , że w podobnych przypadkach należy 
.ndy w idualizow aH  ;

W obec w ł ó k n i a k o - m i ę ś n i a k  ó w  m a c i c y  A m e
ry k a n ie  są zachowawcami; w ykonyw ują  oni myomotomię 
nawet wobec znacznej ilości i wielkich włókriako-mięśnia- 
ków macicy, a histerektomię w ykonyw ują  tylko u osób po 
skończonym wieku przejściowym. Chore też o wiele łatwiej 
godzą się na operacyę, jeżeli^śię je  zapewni, ź*inncicra da 
się w całiKci utrzymać. A. Mc C o s h  w „Presbyterian Ho- 
spital“ w Nowym Yorku, k tóry  w mojej obecności wykd-' 
nal k ilka myomotoinii, zapewniał innie, że nawet po wy- 
łuszczeniu bardzo znaó^nycb włókniako-minśniaków, w przy
padkach, w których macicę musiał przepołowić w celu wy- 
łuszczenia znacznej liczby tych guzów, chore pętem bez 
szkodliwych u s tę p s tw  zTalćliodziły w ciążę. Włóknialci po
wierzchowne o szerokiej podstawie wyłuszcza on po okroje
niu naokołoFeięciem o\valnem, jam y  zaszywa kilkoma rzę
dami szwów z katgutu. W  razie przypadkow ego‘'o tw arć 'a  
jamy macicy w yskrobuje  on j ą  o*śtrą łyżką i zaszywa k a t
gutem. W  razie bardzo znacznej liczby wlókniako-mięśnia- 
ków, sięgających do ja m y  macicy, przepoławia albo*1 prze
dnią albo ty lną  jej ścianę,'•■•albo-' całą macicę i po wyłuszcze- 
nin guzków zaszywa s ta ran iu *  macicę głębokimi i po-



wierzch p u p y  mi szwami, przyczem jam ę  macicy sączkuje 
przez pochwę.

Przy t y ł o  p o c h y l e n i a C h  m a c i c y  Amerykanie^ilbo 
s k r a c a j ą  w i ę z a d ł a  o k r ą g ł e  (operacya A l e k s a n d r a  
A d a m s a ) ,  albo też wykonyw ują  li i s t e r op e k s  y ę b r z u 
s z n a .  Histeropeksyę w ykonyw ują  najczęściej sposobem 
Ke l l y e g r O:  po otwarciu brzucha przerywają albo przeci
nają  zrosty pomiędzy podwiązkami, wprowadzają macicę 
w silne przodopochylenie, przeprowadzają przez górną częśód 
tylnej ściany szew obejmujący ściany macicy i przyszywają 
macicę do otrzewnej ściennej. Zwykle dwa szwy w ystar
czają do przymocowan a macicy; macica ma po tym zabie
gu wractT-c do prawidłowiegf przodozgięeia.

Prochy zwykłego zewnątrz otrzewnego sposobu sk raca 
nia więzadeł okrągłych (operacya A 1 e k  s.a n d iki A d a m s  a), 
zastosowują Am erykanie  często śródotrzewnowy sposób 
skracania  ich, podany przez H. T. B y  f o r d  a z jfehicago. 
Sposób ten polega na laparotomii w okolicy podbrzuszrtej 
dolnej, wyszukaniu więzadeł k rąg łych , zdwojeniu ich w pętlę, 
zwmooną k u  przodowi, zeszyciu razem ramion tak  utworzo
nej pętli i przyszyciu je j  do więzu Poupaifta? Sposób B y- 
f o r d a  jes t  właściwie modyfikacyą ju ż  dawniej podanej 
metody W . G i l i  a W y l i e ,  polegającej na utworzeniu po
dobnego fałdu ku tyłowi bez* przyszywania go do więzu 
Pouparta. Mojem zdaniem sposób B y  f o r  da* zresztą bar
dzo racyonalny, powinien znajdować zastosowanie jedynie 
w tych p rz y p a d k a c h , w których wskazane jes t  skrócenie 
więzad-eł jako  operacya dodatkową do laparotoinii, przedsię
wziętej w innym celu.

III.  Choroby uszne, a zaburzenia mowy, ich stosunek 
wzajemny i wpływ na rozwój umysłuwy człuwiekaj1).'

. P o d a ł

D ii  R. S p i r a .

Na innem miejscu-’) przedstawiłem istotę zaburzeń 
afakycznych wjiwgóled różne ich postacie, przyczyny, spos^ ' 
by powstawania i umiejscowienie. W  niniejszej rozprawie 
zamierzam rozpatrzyć stosunki, zachodzące między .zbocze
niami mowy ^c ie rp ie n ia m i  narządu słuchowego i ich na
stępstwa.. ,Oł t u s z e w s k i na podstawie bogatego materyału 
klinicznego doszedł do przekonania, żc największa część 
przypadków  zboftzeń mowy wogóle przytrafia się u ludzi, 
należących do kategoryi zwyrodniałych, mniejszy odsetek 
tjśęh zboczeń wywołują zm iany chorobowe mózgu, wreszdjły 
pewną rolę przyczynową odgrywająfcczynniki przypadkowe, 
jak  upośledzenieŁskichu przy zmianach w uchu śjwlkowem 
lub wewnętrznem, w nosiełprzy wyroślach gruczołowy,cli i t. p.

\A celu wykazania  związku między słuchem a mową 
najstosowniej będzie przypatrzeć .śję sposobowi rozwoju mo
wy u dziecka. W kró tce  po urodzeniu bodźce słuchowe do
stają się przez ucho -U ,i ne^w słuchowy a -fcś (p. szemat) 
od obwędu do pewnego miejsca, w k a r ; f l  ńięzgowęj jjS, 
które je s t  przeznaczone do p££,yjęcia wrażeń słćichowych.
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t t .m a  1 8  l i s t o p a d a  1 9 0 3  r.

-) » P r z e g l ą d  l e k a r s k i *  1 9 0 3 ,  N r .  1 ,  1 9 ,  3 6 .

W  miarę powtarzania się uzęytjego tych wrażeń powstają 
w tem miejscu pewne zmiany trwałe, t. j. wytwarza się 
tam pamięći zmysłowa słuchowa,^/tszyli ośrodek sjuchowy
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czuciowy. Po wytworzeniu się ośrodka s wychodzą z nie
go bodźge, pyądy nerwowe do poblizkięgo óśrtpdka m, 
k tó rv  kieruje ruchami mechanicznymi, w ykonyw anym , przy 
mowie. OśrodekłJi).. [irzez s g ś ® ą  s —m pobudzony do roz
woju swojej czynności., wysyła  znów hodź^s ruchow^fl iner- 
wujące ku  obwodowi do /i, do mięśni narządów artytuldej^j- 
nych. W  ten Sposób dziecko zaczyna mówić, powtarzać sły
szane  dźwięki i gipsy. V ldzniiy zatem, j a k  bodźce słuchowe, 
dostające się przez ucho do ośrodka slucj^owesp s. da ją  po-:, 
cliop do powstania całego luku  odruchcc^ego s—m —b i do 
rozwoju czynności mowy. l in  częstsze i dokładniejszo są to 
wrażenia, tern lepiej rozwyja s.ię ^ś rodek  s, tem silniejsze 
i wyraźnieją,a, są (jtekże bodźcty-qd niego do m  i b idące, 
tejn w y f la tn i t^za  także^czynnoś.ć g r ó d k a  rudjgwego i dróg 
ruchowych jSiowy. Nim to nastąpi. nim ośrodek s dostatecznie 
będzie rdzw inięU podniety, wychodzące z niego do ośrodka 
mowy w m, będą także*'mniej silno, mniej wydatne. Niede-, 
kładuy rozwój ośrodka słuchowęgp i ruchowago mowy i dróg. 
idących od niego odśrodkowo do narządów a r tyku lacy juyeh  
m —b. uwydatnia  się w niepoprawnej mowie J)rzeto też dzieeji 
do pewnego więjfu do pąwnegb, stopnia rozwoju mówią 
niedokładnie i niewyraźnie z powodu iazasowcj słab.sŚAi pa
mięci ruchowej mowy i niemożności utrzymania w należy
tym  porządku Szeregu dźwięków WyWrzu, słowem niewyro
bionego^ mechanizmu arty kułacy.i ( Oł t  usze.-w.sk-j). Nastę
p u ją  więc^ż przycajyny trudnęęci m echanicznych opuszcza- 
nie zgło®k trudniejszych do w ymawiania, przestawianie ich. 
zamiana Aednych na drił^e jj  unikanie słów trudnuijszych 
ąlbo w ielozgloskow ^ii i w następstwie mowa ^niezrozumiała. 
Mowa. tę, zw ykłą  u m ałych dz .ec i, nazywam y bełkotaniem, 
mianowicie fizyolog-icznem bełkotaniem duńędecem- p rzyczyny  
ośrodkowej, czynnościowej. W miarę, rozwoju dziecka. mi>w« 
jego poprawia się, coraz więcej,  aż staje się zupełnie pra 
widłową.



Przypuśćm y teraz, że takie dziecko cierpi na jakąś 
chorobę ucha środkowege. i wewnętrznego i w skutek tego 
na przytępienie słuchu znaczniejszego stopnia, jalgie to po
ciągnie za sobą sk u tk i?  Dziecko tak ie ..c iąg lę  oWzymiitjje 
wrażenia słuchowe, niedokładne. niewyraźne; ośrodki słucho
wy i ruchowy i drogi do narządów mowy zostają dłuższy 
czas albo na zuwsże niedostatecznie rozwinięte, a w nastę
pstwie mowk bełkocząca pozostaje przez całe życie. Przytem 
należy uwzględnić jeszcze następującą okoliczność: przez 
upośledzenie slucliu chore dziecko nie ty lko słyszy mało, 
1 słabo, t j. słyszy tylko zblizka i tylko głośną" mowę. 
a niektó&yfek wyrazów wcale niejMyśzy. a w dodatku słyszy 
śle t. j. fałszywie. Częściowych tatiówd, składających dźwięk, 
dziecko takie nie pojmuje, głos m& dla nięgę. odmienną 
barwę dźw iękową. inny charak ter  t-Onu. Cboi y taki słyszy, 
nie -tylko ilościowo mniej, lecz także jakościowo odmiennie, 
niż zdmwy^&łośniejs/.a  l n ó w  dla takiej osRfita niMjeSt zro- 
ziunialszfg gdyż głoski, bogatsze w dźwięki, więcej wybtfjiują 
na ja w  i pokryw ają  inne, mniej bpgaB- Nauczenie’ sh: mo
wy jes t  zatem u takich dzieci uteudnionfe już przy takim 
stopniu niedosłyszenia, któyy jeszcze wystarczyć dla zrozu
mienia moWy u psób. które już  umiaK mówić. l)alej brak 
bodźcbw ruchowych ze .strony pśrodków słuchowych do' na
rządów mowy powoduje niniejszą lub większą, nieclosta- 
tec.zność czucia mięśniowego: tyęh narządów i b rak  ich ilo- 

,Stateczneg2 yayćw iczenisu Tak ie  dzieci o trzym ują zmieniony 
obraz dźwiękowy-zgłosek, źle po w tarzają i stąd wadliwa ich 
pjSwa, a gdy nawet uczą się mówić, dźwięk ich mowy bjk- 
dzie .zawsze zmieniony yB  r a u c k  m a n  ii),.

W  ten sposób łatwo zrozumiemy, dlaczego częściowe 
obustronne zajęcie ucha środkowego lub błędnika u dzieci 
staje się p rzyczyną  bełkotania i wadliwego wymawiania. 
Obok bełkotania (psellismus), n a le ż ą c e j ; 'd o  zboczeń dysar- 
trycznyclj. pojaw ią.się  czasem także t. zw. bełkotanie w].i-  
Bnie. polegające na przestawianiu,g&3ek, zamienianiu jednej 
głoski przez drugą, opuszczaniu i dodawaniu głosek. Cbery 
mówi i pisze zamiast róża — żóra, zamiast lampa — pampa 
i t. p. Zboęzenie to, jaket^powstałe z powodu braku  rozwoju 
i wipnj™  ośrodków odpowiednich dróg i narządów art.yku- 
lacyjnych. jes t  właściwie pochodzenia jiśrodkowego, czynno
ściowego. U ł t  u s z e w s k i .  j a k  już  wyżej (1. ą.-) wspomnie
liśmy, zalicza b( łkotanie, wadliwe wymawianie i mowę no- 
iSpwą, zależneiod przytępienia słuchu, do draartry : zarówno
ja k  bełko tan ie ,‘Spowodowane przez inne organiczne zmiany 
obwodowi}, j a k  n. p. rozszczep podniebienia u dzieci, b rak  
podniebienia, guzy języka, nieprawidłową budowę R częk .  
wyrosła grucąolowate^ porażenie opuszkowe u dorosłych. 
Mojem zdaniem niesltiszń)ie O ł t u s z e w s k i  zalicza zbocze
nia te do dysartpyi, gdyż bełkotanie, skutkiem złegŃ> Kłuchu 
u dzieci należy właśnie podług podziału je.g.o zaliczyć do 
dysfkziu, ponieważ jes t  ono następstwom złego rozwoju 
ośrodków i dróg korowych i dopiero w drugim  rzędzie na

stępstw em  złego pozwoju i niedostatecznej wpraw y dri|g 
Odśrodkowych i narządów artykulacyjnych .

0 11 u s p  w s k i k tóry  wiele zajmował śię zboczeniami 
mowy u dzieci, nazywa niemotą poeąkorową g łuchcE  nie
zupełną. zależną bą.dź od obimtronmlg®' za jB ia  b łędnika przy 
głucłfmiejnocie wrodzonej, bądź od obustronnych zmian 
w błędniku luli iiij.hu śj.‘odkow env naby tyćh  w wczesnym 
wieku, a przytem  połączoną ze zboczeniem mowy.: 'Jest ona

Marca 1904.

zbliżona dOjgłanhonie-moty z zachowaneim rekztkam’ słuchu 
i odróżniąłSsię od zwykłej gduehotyCwyrazowe.j tem. że eshio- 
rzy rozumieją jeszcze niektóre słowa dawniej im znane, jak  
n. p. pewno nazwiska, a częi^ł® mogą 'je nawet powtarzać. 

i a od zupełnej. gjuchoti różni się możnością odróżniania 
.szmerów i tonów. J a k  bowiem BI o u l o r  wyjaśnia, istnieje 
dla odróżnienia tonów i szmerów ar+ykulacyjiTybh mecha
nizm dalekęTiwięcej złożonjE niż dl'ff zwykłych tonów, szme
rów.* i melodyi. Odróżni, nie tej niemoty pozakorowe-j od nie
moty* ł po'wś(>ałej wskutek niedorozwoju psychicznego® jest 
bardzo trudnem. gdyż u dzieci zbadanie Sprawności błędnika 
jeSt trudne. Należy zatem śledzić za zmianami w budowie 
czasz.ki za pomoęą, krąniometyyi, za t. zw. piętnami zwyro
dnienia w szkielecie (czaszki, tw arzy  i JfońozynSi innych 
częiliaeh  ciała,. jakiemi są n. p. duży język, grube:, wargi, 
ślinienie 'się, zmiany w&fężaeb zwyrodnh nie psychiczne, 
idyotyziif? p ra ż e n ia ,  padaczka i t. p. Nareszcie wywiady, 
wskazujące n a  dziedziczne obciążenia w dziedzinie psychi
cznej, przema wiają za niedorozwojem, a b rak  podoimy ch wska- 
zóyydk za- zajęciem ńtirzlidu słuchowego.

Jfeżeli t-akie dzieckoMigluclpik-i, nim zaCzęło mówić- albo 
w krótki czas potem, ośrodki i drogi wymienione >vcałe nie 
Zostają-rozwinięte, albo pamięć słuchowa nie dość wyćwi
czona słabnie, ginie i oąły luk  rzutowy od a przóz ,v i m 
do b (p. sżemąt) zostaje tóe |8zw inM y czynnościowo, to zna
czy że Ra]ia w wezeąbym wieku ogłuchła, staje się także 
iiiemąA.Ś-łuc.boniemota'jest, lak  to na szeimiTO można uwi- 
daczlńć i j a k  to uczy hisfior-ya rozwoju i doświadczenie 

| praktyczne, konieczUem i niechybnem uąstępstwrem głuchoty, 
nalwtej w wczesnym wieku. Zdaniem K u s s m a u l a  górną 
g ra n ie ^ w ic k u ,  niżej której głuchota m oje jeszcze pociągijąl 
za Sobą utfatę nió-wy u dzlfflu ju ż  mówiących, 'stanowi wiek 
pokwitamra. Jednakże  o t y a ł r ^ ,  ceniąc wyżej i to słusznie 
znaczenie utrł\!tv słuchu. zwvkle zbyt mało zwracali uwaerę•J ./ j  O ^
na zmiany -w mowie, połączone z utratą słuchu. Bo chociaż 
mowy można*śię wyuczyć, takżę za pomocą zmysłów wzroku 
i dotyku, przecież sMich jes t  i po'zostaje naj ważniejbzem 
źródłem, niezastąpioną podstawą i pierwszorzędnym regula
torem mowy głoteówej.

Ale na tem nie koniec.. K ara ta  słuchu i mowy pociąga 
za sobą jćftecze inne, niesłychanie Ważne następstwa. W ia
domo, że do kożetego pierwiastka kory  mózgowej dochodzą 
pobudzania, .z] jbdnej s trony od obwodu, od nerwów i jąd e r  
e z u c io w ^ b  przez włókna czuciowe, z dr-ng-iej s tron jw id  we
wnątrz. t. j. od innego pierwiastka korowego dróg|8 -włókien 
kojarzenny-ęh. Jako  oddziaływanie, na  pijferwJzęgo rodzaju 
pobudzenie powstaje odczucie, w r a ż e n i e  z m y s ł  o w ęi jako  
oclezi n zaś na podnietę wewnętrzną przychodzi d o -sk u tk u  
w y.frbr ażfe n i e z m ^ o w e .  Zdolność, odtwarzania wrażeń 
zmysłowych, to j*est pamięć zmysłowa, polega właśnie na 
tej pobudliwości dkttefp ośrodka' zmysłowego nie ty lko na- 

P ł id ź c e  .obwodowe dośrodkowe:, lecz także na padnięty  ko- 
jarzenne. W yobrażenie przychodzi te in  Jatwięj do skutku 
i jeetwtem Wybitniejszy- inwwiększałjsprawność danego pier
wiastka, im większa jejgo wrażliwość^na bodźce^zmyslowe. 
Stopień sra^tTOzw ojti, a zaBm t a k ż J j  sprawniwfe i y d iu d l i -  
wo^jWOTOdków zmysłowych, zależy od częstości i dokładno
ści otrzymanych ywrażeń zmysłowych. Im większa sprawność 
danego ośrodka, im łatwiej wrażenie zmysłowe zostaję, w y 
wołane, tem większa pobudliwość także na podniety koja-
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rzienne, u Kięc tera szybciej i łatwiej wyobrażenie przycho
dzi do skutku.

Gdzie zatem od dzieciństwa b rak  bodźców zmys-łowy,cli. 
tam pśe rozwija się też jiależy.cie ośrodek odpowiedni, pa
mięć zmysłowa i tam musi także wypadać odpowiednie w y
obrażenie. Z teo;p wyniką,. że upośledzenie słuchu u dziecka 
musi pociągać za Sibą także ścieśnienie zakresu wyobraźni. 
Pew ne w y o b raźn ia ,  związąnńj nierozłącznie z wrażeniam: 
słnchowemi, stają  się nieraożebnomi. W yobrażeń takich, pik 
sz e p ta n ia  Szeplenienie, brzęczenie, wzdychanie, chuchanie 
i t. d. b rak u je  ju ż  w-miernem niedosłyszeniu. W  następstwie 
tego, wyobrażenie o przedmiotach, na k tórych pojęcie skła
dają  się wrażenia słuchowe, inuszą być niedokładne. N. p. 
w myśli O psżezole zabraknie wyobrażenia brsjęSśenia, w w y 
obrażeniu deszczu, s t ru m y k a *  skowronka, i t. d. zabraknie 
przedstawienia pluskania, szemrania, śpiewu : t. p. Z tego 
w yn ika  w dalszym ciągu fałszywy sąd, fałszywa ocena 
przedmiotów, gdyż takie  dziecko nia-ędróżni dokladnie^sko- 
wronka od \vróbla,_bębna od fortepianu.

W iem y dalej. ŻS, wszystkie ośrodki Sb żjęKobą w po
łączeniu fizyolqgięznein, że pobudzenie jednego ośyodka u 
dzieła się innymi i że głównie wrażgpia!?dochodzące równo
cześnie do różnych qś-rodków, przyczyniają  się do, wyobra
żeń pamięciowych i powstania pojęć konkretnych  ze świata 
zewnętrznego. Świat pojęciowy ma źródło swojej sity w świę- 

E ie  wrażeń zmGsłowjyeh. Zm ysły  dostarczają nam materyału 
poznania. Tylko za pomocą posiadania obrazów pamV®io- 
wyjch różnych zmysłów: wzrokowyclp węchowycli słticho- 
wyrcli, smakowych i dotykowych jesteśm y w stanie rozpo
znawać ponownie wrągenia, poprzednio już  doznawane. W ie
rnym dalej, że świadomość świata zewnętrznego jskłarla się 
z tych  wrażeń i pojraj zmysłowych. „Trwałe  zmianym, wywo
łane w polach rzutowych przez przetnij aj ąpg bćdźcę czyli 
tak  zwane obrazy pamięciowy stanowią treść naszej świa
domości. Skoro zaś obrazy te powstają pod wpływem bodź 
ców wewnętrznych, działającyoh na  nasze narządy  zmys-Iówe, 
przeto treśę naszej świadomości ^zależną je s t  od istnienia 
narządów zmysłowych i ich stanu (id non kA, in intelleclh. 
(juod in setisu non oraz od odpowiednich im uk ła 
dów rzutowych. W rodzony brak czynności narządów zm y
słowych pociąga za sobą niewytworzenie się odpowiednich 
im układów rzutowych, a następnie odpowiednich im obra
zów pamięciowych. Ponieważ zj^ś świadomość ftasza jest 
czynnością ośrodkowych pól rzutowych, które tkwią w ko
rze mpzgowej, o ras ip o n iew aż  świadomość je s t  ^zyriiĘSkiap 
kory, przeto niewytwo,rżenie1się układów, a w ięa  pól Rzuto
wych, pod wplymwem wrodzonego niedorozwoju narządów 
zmysłowych upośledzać świadomMch1 (W  eh n i cjk.e: Spraw. 
W a c h h o l z a  „Przegl. lek .11, 1901, str. 126).

Wchodzi tu w grę jeszcze jedna okoliczność. Każde 
wrażenie posiada obok treści zm.ystywej jeszcze właściwość 
wywoływania pewnego nastroju, k tórą  nazyw am y t o n e m  
uczucia. Każdemu spostrzeżeniu zmysłowemu towarssyszy^od- 
czueie narządu spostrzegawczego. I  w narządzie słuchowym 
mamy,, drogi nerwowe, umożliwiające nam  ich ódczucie, jako 
najrządów. Ssania)obrazów pamięciowyćh :wszystkich wrąźeń, 
o trzym anych drogą czucia przez narządy, yerkładk slg na 
ś w i a d o m o ś ć  n a s z e j  c i e l e ś n  :6>ś c i. Dzięki g&cislemu I 
kojarzeniu czucia poszczególnych narządów możliwehwsie | 
staje wytworzenie jednego wielkiego' pojęcia łiąśjzej ciele

sności, i każdej, spostrzeżenie zmysłowe budzi w nas także 
świadonre&ć ci&les-ności in iotO. Zatem przy każdem spostrzeż 
żeniu odzywa się u nas świadomość cielesność!- W  skład 
świadomość.] eielesmłSci wchodzą także obrazy pamięciowe 
ru&łioiyę (I}cwegmęM.orsU-lfy,mgen —  Empjhulnngcn), a więc 
także czucia rnchoite  mowy. k t tw c l i  wyobrażenia łączą się 
z wyobrażeniami słnchowemi, podobnie ńik wyobrażenia doty
kowe łączą się z wyQ]yrą'że<niami wzrokowemu

Otóż tworzenie się pierwotnego „ ja“, to^ jest  świado
mość-własnej jis&y, .zależnem jes t  od obu tych świadomości, 
t. j .  świadompść’ św ia ta  ęgwnętrzndgb i świadomości cicle-- 
sjiości. •« D ów aleni wyżsżegO dueliowego rozwoju człowieka 
ję s t  świadomość j $ g ^ f  ós&bowości, ózyli indywidualności, 
która w skazuje  dopiero, że człowiek jes t .św iadom y i p rzy
tomny która  polega na wytwarzaniu się u człowieka ję g f  
jaźni. Zatem skóęp wytworzenió^się samowie.dzy jaźni zależy 
od dwóch potJfflWowye-h świadomości i te.Ostatnie powstają 
ty lko za pośrednictwem czynnospi zmysłowych, to z tetę'0 
w ynika  dajćj, że rozwój umysłowy człowieka załfeży po 
części płhipdnio od ilości i dokładności wrażeń zmysłowych, 
od zdolności ich kojarzenia-, a więc od całiMn narządów 
zm ysłow ych , od ich pobudliwości i wrażliwości (W  e r- 
U i e  k  e). («C. d. n.)

♦ ® ♦

iv. W y c i ą g i .
O rbeli .  Ścisłe porównanie pracy gruczołów pepsy

no wy c!i przed i po przecięciu ga łązek  nerwów błędnych.
( . R n s s k i j  l i -  r a f e ,  1 9 0 3 ,  N i  . 1 6 ) !  O r b e i i  p r z e p r o w a d z i ł  s z e r e g  d o ś w i a d c z e ń  

w w e l u  w y j a ś n i e n i a  z n a e z i ^ n i ą .  n .  n .  b ł ę d n y c h  d l a  c z y n n o ś c i  w y d z i e l -  

n i c z e j  ż o ł ą d k a -  P o z n a w s z y  w y d / . i e l u i c z ą  w y d o l n o ś ć  m a ł e g o  j p ł ą d k T £ , <  

w y o d r ę b n i o n e g o  m e l o d ą  H e i d e m h a i f ) - r b w ł o w a ,  p r z e c i n a ł  a u t o r  m o 

s t e k  O t r z e w n o w o - m i ę ś n i o w y ,  k t ó r y  ł ą c z y  i n d y - ż o ł ą d e k  z  d u ż y m  i z a 

w i e r a  w ł ó k n a  n e r w ó w  b ł ę d n y c h .  P i e s  p . a  o p e r a o j j i  b y ł  z u p e ł n i e  z d r o 

w y m  i n i e  w y k a z y w a ł  ż a d n y c h  z a n u r z e ń  z S s t r o n y  n ą r j ą d u  p o k a r 

m o w e g o ,  o p r ó c z  w y ł ą c z o n e g o  ż o ł ą d k a  m i ł e g o .  O d ż y w i a n i e  ż o ł ą d k a  

m a ł e g o  n i e  b y ł o  l i a r u s z o n e i n ,  p o n i e w a ż  n a c z y n i a  j e g o  n i o  u l e g ł y  

p r z e c i ę c i u .  W o b e c  t e g o  w s z e l k i e  z a b u r z e n i a  c z y n n o ś c i ,  t e g o  ż o ł ą d k a  

m o g ł y  z a l e ż e ć  w y ł ą c z n i e  o d  p r z e c i ę e i j i  n .  b ł ę d n e g o .  N a t y c h m i a s t  p o  

p r l b ó i ę c i u  c 7, y n u « | l  w y d z i e l n i c z a  w y o s o b n i ó f i o g o  ż t j ł ą d k a  o b n i ż y ł a  

s i ę  Z n a c z n i e  i z m n i e j s z y ł a  s i ę  p ł y n n e j  c z ę ś c i  B o k u ,  o r a z  c a ł k o 

w i t y  i % - o w a  z a w a r t o ś ć E a ć z y n ó w .  l l o z e j ,  z e n i e  s i ę  w  p r a c y  o d o s r a  

b u i o n e g o  ‘• ż o ł ą d k a  w  r j a l e ż u o ś c i  o d  r o d z a j u  p o k a r m u  i p o d  w p ł y w e m  

n i e k t ó r y c h  b o d ź c ó w  w y k a z a ł o ,  ż e  u p o ś l e d z e ń ”  c z y n n o ś c i  ż o ł ą d k a  

b y ł o  s p o w o d o w a n e  z n i e s i e n i e m  o d r u c h u  z  j a n i ł H  u s t n e j ,  w y p a d n i ę 

c i e m  t a k  z w .  „ s o k u  p s y c h i c z n e g o 11 i s ł a b s z e m  d z i a ł a n i e m  b o d ź c ó w  

c h e m i e z j j T O l i .  l h i l s z e  b a d a n i a  w y k a z a ł y ,  ż e  t ł u s z c z e  s t r a c i ł y  s w ą  

w ł a s n o ś ć  t a m o w a n i a  c z y n u o s H  w y d z i o ł f i i c Ś e j  ż o ł ą d k a ,  p o d c z a s  g d y  

w y t w o r y  i c h  t r a w . e n i a  f  my d ł a )  z a c h o w  a ł y  s o k o p ę d n e  d z i a ł a n i e  p r a 

w i e  w  j S a J o ś c i .  Z  t y c l i  d o ś w i a d c z e ń  w y n i k a ,  ż e  n e r w y  b ł ę d n e  s ą  

p r z e w o d n i k a m i  b o d ź c ó w  p ś y c h i t e n y r h ,  o d r u e n u  z j a m y  u s t n e j ,  t a 

m u j ą c e g o  d z i a ł a n i e  t ł u s z c z ó w  i  p o  r $ J s c i  d z i a ł  in ie '  b o d ź c ó w / c h e m i 

c z n y c h .  O p r ó S z  t y c h  « z a b u i % e ń  w  p t y n n o ś c i  ż p ł ą d k a  w y s t ą p i ł o  p o  

n r z e c B S r a j n e r w u  b ł ę d n e g o ,  z n a c z n e  o b n i ż e n i e  p o b u d l i w o ś c i  ' g r u c z o 

ł ó w ,  w s k u t e k  c z e g o  z w y k ł e  p o r e y e  p o k a r m u  p o  u p ł y w i e  1 :! .| r o k u  

p o  p r z e c i ę c i u  u r e  w y w o ł y w a ł y  j u ż  ż a d n ą j  w y d z i e l i n y ;  d l a  j e j  w y w o 

ł a n i a ' R i a l d t y ł o  u ż y ć  s i l n i e j s z y c h  b o d ź c ó w ,  n a p r z . ,  w y s k o k u .  Z a b u 

r z e ń  w  b u d o w i e  g r u c z o ł ó w ,  k t ó r e  m o g ł y b y !  s p r o w a d z i ć  p o d o b n e  z j^ i-  

w i s k o ,  w  t y m  o k r e s i e  n 3 j  b y ł o .  \ V i M ą ' ! R ) r h n v s k i  ( P t b s ) r -

G e l s i n g i n s .  W spraw ieSzdw njeiiia  koniuszkowego 
uderzenia serca. ( l i u s f f f %  1 9 0 3 ,  N r .  4 7 ) .  Z d w o j e n i e m  k o l i i u s z k o w e g o  

u d e r z e n i a  s e r c a  n a z y w a m y  t a k i  s t a n ,  w  k t ó r y m  M f c i ł r s c y b k o  p o  

s o b i e  n a s t ę p u j ą c e  n d e r z e n i ą ,  k o n i u s z k o w e ,  j e d n a k o w e j  l u b  . r ó ż n e j  

s i ł y ,  o d d z i e l o n e  o d  2 n a s t ę p n y c h  d ł u ż s z ą  p r z e r w ą ^  p r z y p a d a  j e d n o  

n T a c a l n e  t ę t n o .  W i ę k s z o ś ć  b a d a c z y  t ł ó m a c z y  t e n  s t ó n  w  m y ś l  R i e -  

g e l a ,  j a k o  b i g e m i n i ę  c z y n n o ś c i  s e r i f f l  G .  p r z y t a c z a  s p o s t r z e ż e n i e  

z  k l i n i k i  p r o f .  W a g n e r a  ( K i j ó w ) ,  w  k t ó r e m  z r l w o t o n i o  u d e r z e n i s f l  

k o n i u s z k o w e g o  w y s t ę p o w a ł o  z a  ż f f i i a ,  l e c z  o b j a w y  w y s t h c h o w e  ( d ź w i ę k i  

i  s z m e r y ) ,  t ę t n o  t ę t n i c z e  i ż y l n e ,  o d p o w i a d a ł y  n i e  p i e r w s z e m u  u d e 

r z e n i u ,  j a k  t o  b y ł o  w  o g ł o s z o n y c h  d o t y c h c z a s  p r z y p a d k a c h ,  l e c z
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d r u g i e m u .  W o b e c  t e g o  p r z ) p u s ż c z a n o  z a  ż y c i a " *  p i e r w s z e  m n i e j 

s z e  u d e r z c i e  p o w s t ą j e  n a  d r o d z e  n i e  c z y n n e g o  s l n i r S j l f l  s e r c S ,  l e c z  

n a j p r a w d o p o d o b n i e j  d f f i f k i  u t u . a o i e  s j B p H t o ś c i  ń . 8 ś n f a  s e r c o w e g o ,  

w y w o ł a n e g o  z a p a l e n i e m  , w s i c r d z i a . ^ i s t o t n i e ,  s e i ^ o y a  w y k a z a ł a  z w i o t -  

c z e n i o  i z w y r o d n i e n i e  t ł u s z c z o w e  m i ę ś n i a  s e r c o w e g o .  O p r ó c z  t e g o  

o k a z a ł o  s i ę ^ ż e  p r a w a  k o m o r a  o t w o r z y ł a  o d d z i e l n y ,  k o n i u s z e k  w f j ń u -  

ł e k  z u p e ł n e g o  z e l e ń ę z e n i a  o d p o w i e d n i e j  C2f e l m  . i S c i a n y ,  k t ó r a  s k ł a 

d a ł a  s i ę  t u  j e d y n i e _ ^ e  w s i e r d z i a ,  o s i e r d z i  i m i ę d z y  n i e m i  n i e w i e U  

k i e j  w a r s t w y  t ł u s z c z u .  T e n  k o n i u s z e k  d o d a t k o w y ,  s t a n o w i ą c y  n i b y  

m a ł y ' t ę t n i a k ,  m u s i a ł  r o z c i ą g a ć  ^  n a  s z e p c i e  r o z k u r c z u  o d  p a c ć i a  

k r w i  i w y p u k l a ć  m i ę d ż y ż e b r z e ,  c o  i s t a n o w i ł o  p i e r w s z ą ’  p o ł o w ę  z d w o 

j o n e g o  u d e f ż e k i a  k o n i u s z k o w e g o  W  t y m  w i ę c  p r z y p a d k u  u d e r z e n i e  

d o d a t k o w e  m i a ł o  ć m t h y  n i e G p i y n n o g o  u d e r z e n i a ,  j a k  t o  b y w a  z w y 

k l e ,  l e c z  p r z e d s t u w i a l o t l b i ą  b i e r n e m .  N a  p o d s t a w i e -  t e g o  s p o s t r z e ż e 

n i a  ł ą c z y  s i ę  z e  z d a n i e m  p r o f .  W a g n e r a ,  z e t  n a l e ż a ł o b y  o d r ó ż n i a ć  

z d w o j e n i e  u d e r z e n i a  k o n i u s z k o w e g o  c z y n n e  i b i e r n e .

W w l d  O tfozi's£ i  ( P t l i g ) .

P r o f .  M u l l e r .  Uwagi n a d  leczeniem d u m  brzusznego .
[D ie T\jjcęrame der • t ^ ^ f n w a r t ,  1 9 0 4 ,  z e s z y t  I  i I I ) .  A u t o r  n i e  

z a u w a ż y ł  ż a d n e g o  w p ł y w u  d o d a t n j f g o  l u l i  u j e m n . ę g o  p o ,  g ł o s o w a n i u  

k a l o i i u i l u  w  d u r z ę .  N i e b e z p i e c z e ń s t w o  d u m  l o ż y  w  c i ę ż k o ś c i  z a t r u 

c i a ,  u w y d a t n i a j ą c e g o  s i ę  m o ż e  w  o b n i ż e n i u  p a r c i a  k r w i ,  k t ó r a  z f l g j e  

s i ę  p r o w a d z i ć  d o  w y n i k u  ś m i e r t e l n e j  o .  C z ę s t e ,  m a ł e  i m i ę k k i e  t ę 

t n o  j e s t  z a w s z e  o b j a w e m  n i e b e z p i e c z n y m  i a u t o r  t w i e r d z i ,  »ż te  s y s t e 

m a t y c z n o ,  c o  d w i e f r a o d z i n y  s t o s o w a n e  w s t r z y k i w a n i a  k o f e i n y  a ż  d o  

1 , 0 — 2 , 0  d z i e n n i e  w y w i e r a j ą  w t e d y  w p ł y w  w p r o s t  z b a w i e n n y ^  W  c z a 

s i e  n i e b e z p i o ę ż n e g o  o b n i ż e n i a  p a r ń a  k r w i  w y s t ę p u j e  c ż ę s t o ;  j a k  z r e 

s z t ą  i w  z a p a l e n i u  p ł u c ,  z n s j ę z n a  b ę b n i e a ;  w t e c ł y  w i e l k i * ę i ę ż k i  w o -  

( K e k  l o d o w y  z m n i e j s z a  w z d ę c i e  i p r z e k r w i e n i e  w j b r z u e b u ,  p r z e z ^ O o  

p a r c i e  k r w i  i  t ę t n o  p o p r a w i a j ą  s i ę .  M . ,  n i e  s t o s u j e  w y s k o k u  w  d u 

r z ę ,  k o r z y s t a j ą c  m  s w o i c h  d o ś w i a d c z e ń , K e  w  z a p a l e n i u  p ł u c ,  [ą S z c z e 

g ó l n i e  w  g r y p i e ,  p o d a w a n i e  w y s k o k u  o  w i e l e  f f l ę ś c i e j  w y w o ł u j e  p r z y 

k r e  r o z d r a ż n i e n i e  c z y n n o ś c i  s e r c a  i u k ł a d u  n e r w o w e g o ,  a n i ż e j i  p r a 

w d z i w e  w z m o ż e n H  t ę t n a .  T y l k o  j e ś l i b y  w  d l n g o t r w a j ą e y c h  p r z y p a d -  

k a c l i  7  p o w o d u  z u p e ł n e g o  b r a k u  ł a k i i i e n i a J g r o z i ł o  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  

w y n i s z c z e n i a ,  p o d a w A f f  m o ż n a  b r a  n s z . c z e r b k u  m a ł e  d a w k i  w i n a ;  n a 

t o m i a s t  o b f i t e  p o l e c a n i e  c i ę ż k i c h  w i n ,  k o n i a k u  i t.  p .  w y w o ł u j e  t y l k o  

g r u b e ,  c u c h n ą c e  n a l o t y  n a  j ę z y k u ,  a  n a w e t  s k ł o n n o ś ć  d o  w y m i o t ó w ;  

i z d r o w e m u  c z ł o w i e k o w i  c z ę s t o  m d ł o  s i ę  r o b i ,  j e ś l i  n a . c z c & y l  ż o ł ą -  

d ś k  w y p i j e  w i n a .  l u b  k o n i n  k u  j a j e m .  G j l ł o d m ;  k ą p i e l e  p o z o s t a j ą  

n a d a l  b a r d z o  c e n n y m  c z y n n i k i e m  w  l e c z e n i u  c l u r u ,  l e c z  p o ż y t e c z n o ś ć  

i c l i  n i e  p o l e g a  n a  p r z e j ś c i o w y m  o b n i ż e n i u  d i e p i o t y ,  b o  n i e  u w a ż a m y  

j u ż  d z i ś  g o r ą c z k i  z a  n i e b e z p i e c z e ń s t w o ,  I ó c ,z » s k i i t e c z i i Io ś Ć p i ; * l i  s t a n o w i  

w  p i e r w s z y m  r z ę d z i e  z m n i e j s z e n i e  o d u r z e n i a  i  w z m o ż e n i e , " ł a k n i e n i a ;  

c h o r y  s t a j e  s i ę  o ż y w i o n y m ,  a ^ z i m n e  z l e w a n i a  w y w o ł u j ą  o d r u c h o w o  

g ł ę b o k i e  o d d e c h y ,  n a j l e p i e j  z a p o o i e g a j ą c  w  t e n  s p o s ó b  n i e d o d m i e  

i z a p a l e n i o m  p ł u c  n i e ż y t o w y m .  D l a t e g o  t e i n i e  n a l e ż y  c h o r e g o  o c h ł a 

d z a ć  z i m n ą  k ą . p i e l ą  c o  k i l k a  g o d z i n ,  a  n a w e t  w n o c y ;  w y s t a r c z a j ą  

k r ó t k i e  z i m n e  z l e w a n i a ,  a  u  C h o r y c h  b a r d z o  o s ł a b i o n y c h  t y l k o  z i m n e  

n a c i e r a n i a .  M o ż n a r t e ż  c h o r e ®  p o  k ą p i e l i  p o ł o ż y ć  d o  o g r z a j i e g o  

ł ó ż k a ,  o b ł o ż y ć  c i c p ł e m i  b a ń k a m i ,  a l b o  n a p i e r a ć  n a  S e p i o ,  p r z e z  c o  

z a p o b i e g a  s i ę  d r e s z c z o m .  W i e l k i e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  w7 d u r z ę  s t a n o 

w i ą  k r w o t o k i  k i j k o w e  i p i ^ b h i a  j e l i t ;  z  t e g o  p o w o d u  z a l e c a  s i ę  

z a w s z e  ś c i s ł ą  d y d f ę  p ł y n n ą ,  c o  j e d n a k  c . h o i ^ w h  j e s z p . ”  b a r d z i e j  o s ł a *  

l> ia .  D l a t e g o  M . ,  i d ą c  ż r o i w t ą  z a  p r z y k ł a d e m  a u t o r ó w  a n g i e l s k i c h ,  

f r a n c u s k i c h  i r o s y j s k i c h ,  z a l e c i ł  . s w o i m  c h o r y m  o b f i t e  o d ż \  w i a n i o ,  

p o l e g a j ą c e  n a  1— 1 l i t r a  m l e k a 1, s k r o b a n e m  i - ś i e k a n ę i n  m i ę s i ę ,  

m ó ż d ż k u ,  c i e n k o  k r a j a n e j  c i e l ę c i n i e ,  d r o b i u  i t a r t y c h  z i e m n i a k a c h :  

t e  o . - t a t n i e  g ł ó w n i e  d l a t e g o ,  l i y  z a p o b i e d ?  s p r a w o m  g n i i c o \ v y m > , - i o p i -  

. s a n y m  p r z e z  G e r h a r d t a .  P r ó c z  t e g o  p o d a w a ł  o n  p a p k i  z  m ą k i ,  l f . ż n ,  

i g r y s i k u ;  s z p i n a k ,  k o m p o t  z  j a b t o k ,  s j j h a r k i  i k r u c h e  b u l k i .  S u 

c h a r k i  c h o r z y  c h ę t n i e  s p o ż y w a j ą ,  a * ś ą  o ń ę J  p o ż y t e c z n e  i z  t e g o  

w z g l ę d u ,  ż e  ż u r n o  s u c h e g o  p i e c z y w a  n a j l e p i e j  o c z j r ś ł f z a  z ę b y .  M i ę s o  

i p i e c z y w o  n i g d y  w k a w a ł k a c h  n i e  d o s i ę g n ą "  m i e j S c k '  w r z o d ó w  d u 

r o w y c h ,  g d y ż  m i a z g a  p o k a r m o w a  z a w s z e  j e s t  j u ż  p ł y n n ą  w  j e l i t a c h  

c i e n k i c h .  N a t u r a l n i e ,  ż e  m i ę s o  m u s i  b y  ć  w o l n e  o d  ś c i ę g i e n  i < l r r z ą -  

s t e k ,  a  z  j a r z y n  i o w o c ó w  n a l e ż y  w y k l h e z y ć  t w a r d e  i n i e s t r a w n e  

g a t u n k i ,  j a k  s z p a r a g i ,  p o m a r a ń s z e  l u b  w i n o g r o n a .  O d  t e g o  p o ż y w i e 

n i a  n a l j S J  w i  k l u c z y ć  p r z y p a d k i  c i ę ż k i e  w  p i e r w s z y c h  d w ó c l i  t y g o 

d n i a c h  z  p o w o d u  n i e p r z e z w y j a r a o u c g o  b r a k u  ł a k n i e n i a ’ l u b  u p o r -  

i z y w y ć h  w y m i o t ó w ,  j a k o ^ e g l i p r z y  p i e r w s z y l h  o z n a k a c h  k r w o t o k u  

m l i  p o d r a ż p i e r i i a  o t r z e w n e j .  M i m o  t e j .  d y e t y  M .  n i e  s t r a c i ł  a J i i  j e 

d n e g o  p r z y p a d k u  z  p r z e d z i u r a w i e n i a  j e l i t ,  a  k r w o t o k i  j f e f i t o w o  b y ł y  

n a w e t  r z a d s z e ,  n i ż  p r z e d t e m ,  k i e d y  p r z ę s t a e g a n o J S j i S ł e j  d y y j i y . ż P o  

u s t ą p i e n i u  g o r ą c z k i  a u t o r  k l a d z i ł r  t a m y  i a k n i e n i u ł c h o r o g o  i m i 

m o  t o  o d s e t e k  n a w r o t ó w  b y ł  m n i e j s z y  n i ż  p r z e d t e m .  N a t o m i a s t  

c i ę ż k i e  s t a n y  w y n i s z c z e n i a  w  o k r e s a c h  p ó ź n i e j s z y c h  b . y ł j ?  o  w i e l p  

r z a d s z e ,  z a p e w n e  j a k o  n a s . t t y p s t w o  o b f i t e g o  ż y w i e n i a .

W a ż n e  z n a c z e n i e  w  l e c z e n i u  d u r u  m a  p i e l ę g n o w a n i e  j a m y

u s t n e j .  B a j k ą  j d s T  t w i e r d z e n i e ,  ż e  o u c h j  t w a r d y  j ę z y k  i n a l o t  » a -  

d z o w a t y  n a  w a r g a c h  i z ę b a c i  n a l e ż ą  d o  s t a ł y c h  o b j a w ó w  d a r u :  

p r z e c i w n i e ,  s ą  o n e  t y l k o  o z n a k ą  z ł e j  p i e l ę g h a c y i , ' i - a “ z a p o b i e g a n i e  i m  

j e s t  t a k s a m o  w a ż n e m ,  j a k  z a p o b i e g a n i e  o d l e ż y n o m .  L e p ą  p ł a k a n i e  

m s t ;  c z y s z c z e n i e  ^ ę b ó w  s z c z o t e c z k ą ,  c z ę s t e  p i c i e  w o d y  i l i m o n i a d y  

n i e  w y s l a r c z ą ,  b y  j ę z y k  i u s t a  u t r z y i n a t L w  s t a n i e  w i l g o t n y m ,  a  w y 

s y c h a n i e  p o c h o d z i  n a j c z ę ś c i e j  z  t o g o  p o w o d u ,  " j ®  c h o r z y  o d u r z e n i  

l u b  p o d c z a s  s n u  o d d y c h a j ą  z  u s t a m i  o t w a r t e m i ;  p r z y t e m  s z c z ę k a  

ć z ę s t o  z  o s ł a b i e n i a  z w i s a  n a  d ó ł ,  w t e d y  m o ż n a  c h o r e m u  p o d ł o ż y ć  

w a ł e k  z  r ę c z n i k a  p o d  b r o d ą ,  a l b o  p o d w i ą z a ć  s z c z ę k ę  i e k k ą M  n i e  

r o z g r z e w a j ą c ą  o p a s k ą ;  n i e r a z  o d d y c h a n i e  p r z e z  u s t a  m a f ^ m i e j s c e ,  

g d y ż  o d d y c h a n i e  p r z e z  n o s  j e s t  u t r u d n i o n e  w s k u t e k  n u & y t u  i  z a 

t k a n i a  p r z e w o d ó w  n o s o w y c h  z b i t y m  ś l u z e m .  D l a t e g o  n a l e ż y  k i l k a  

r a z y  d z i e n n i e  u s u n ą ć  s t r u p y  z a p o m o c ą  p r z e s t r z y k j i y a r i  j a m y  . n o s o w o -  

g a r d ł o w e j  C i e p ł y m  r o z c z y n f f l  l ^ c ^ ° 9  k u c h e n n e j  o  w i e l e , ,  p r z y j e 

m n i e j  j e d n a k  j e s t  m a  c h o r y c h  p z y s z P z e n i e  n o s a  t i e p l y m  p ł y n e m  

z  i M z p y l j i c ^ a .  f i z y s t e  u t r z y m a n i e  j a m y  i s t n e j  z a p o l i i e g n i e  n i e j e d n e m u  

z a p a l e n i u  p ł u c !  p r ó c z  t e g o  t r f f l ł l a  c h o r e g o  c o  p ó l  g o d z i n y  u k ł a d a ć  

w  i n n e  p o ł o ż e n i e ,  r a z  n a  p r a w y ,  r a z  n a  l e w y  b o k ,  t o  z n o w u  n a  

w z n a k ,  c o  d z i a ł a  p o d o b n i e ,  j a l r  z i m n e  z l e w a n i a ,  g d y ż  o p a d o w "  z a 

p a l e n i a  p l u ć  p o w s t a j ą ' s z c z e g ó l n i e  u  t y c h  c h o r y c h ,  k t ó r z y  O s u w a j ą c  

s i ę  n a  d ó l ,  l e ż ą  c i ą g i e  n a  w z n a k  C z ę s t a  z m i a n a  p o ł o ż e n i a  z a p o 

b i e g a  t e ż  n a j l e p i e j  p o w s t a w a n i u  o d l e ż y n .  D l a  u n i k n i e n i a  n a p a l e n i a  

p ł u c  p o l e c a  a u t o r  s t o s o w a n i e  t a k  z w .  k o c i o ł k a  o s k r z e l o w e g o  ( B ro n - 
chitiskcssel).  J e s t  t o  k o c i o ł e k  n i e c o  w i ę k s z y ,  n i ż  w  i n h a l a t o r z e  S i e -  

g l a ,  z  k t ó r e g o  d ł u g a  n a  3/ . i, u k o ś n i e  u s t a w i o n a  r u r k a  k i e r u j e  p a r ę  

d o  u s t  c h o r e g o .  Ń a  w r z ą d ą  w o d ę  d M e  s i ę  ł y ż e c z k ę  t e r p e n t y n y ;  k o 

c i o ł e k  s t o i  w  o d d a l e n i u  n a  s t o i k u  t a k ,  ż e  k o n i e c  r u r k i  j e s t  j e s z c z e  

o d d a l o n y  n a  4 0  c t m .  o d  t w a r z y  / S k o r e g o .  Z a b i e g  t e n  s t o s u j e ® i ę  

t r / y  r a z y  d z i e n n i e  p r z e z  j e d n ą  g o d z i n ę ,  c o  u ł a t w i a  w y k r z t u s z a n i e  

i w e d ł u g  a u t o n ^ j  m a  z a p o b i e g a ć  n i e ż y t o w e m u  z a p a l e n i u  p ł u c .  Z r e 

s z t ą  p r z y r z ą d  t e n  o d d a j e  z n a k o m i t e ’ u s ł u g i  i w  n i e ż y t a c h  o s k r z e l o 

w y c h  i n n e g o  r o d z a j u ,  j a k o t e ż  w  o d r z f e i i  b ł o n i c y .

Z a p a l e n i e  p ę c h e r z a  m o c z o w e g o  z d a r z a  s i ę  w  d u r z ę  o  w i e l e  

c z ę ś ć j i e j  u  k o b i e t . ,  n i ż  u  m ę z e z y z n ;  p o d a w a n i e  u r o t r o p i n y  d z i a ł a  t u  

z n a k o m i c i e ,  a  w a ż n y m  ś r o d k i ę f n  z a p o b i e g a w c z y m  j a ś t  n i e d o p u s z ć ź a -  

n S  d o  z b y t n i e g o  r o z s z e r z e n i a  s i ę  p ę c h e r z a  u  c h o r y c h  o d u r z o n y c h .  

W  c i ą g u  t r z e c h l e t n i e g o  d z i a ł a n i a  a u t o r a  w  ' - s z p i t a l u  w  B a z y l e i  z a r a 

z i ł y  s i ę  d n r e m  c z t e r y ‘ d o ^ r c z y n i e  c h o r y c h  i t r z ę c h  s ł u ż ą c y c h  w  p r a 

c o w n i ,  z  k t ó r y c h  j e d e n  m i a ł  p o l e e l n i o  z b i j a n i a  k a ł u  c h o r y c h  d l a  

d o ś w i a d c z e ń ,  a  d w a j  i n n i  c z y ś q i l i  p i p e t y ,  s z k i e ł k a  p r z e d m i o t o w e  

i r u r k i  z  h o d o w l a m i ,  u ż y w a n e m i  d o  o d c z y n u  G r u b e r - W i d a l a .  P r ó c z  

t y c h  d o z o r c z y ń  i / s ł u ż ą c y c h ,  k t ó r z y  b e z p o ś r e d n i o  s i ę  s t y k a l i  z  j a d e m  

c l u r u ,  n i k t  p l e  u l e g ł  z a k a ż e n i u ,  p o m i m o ,  ż e  c h o r w y  n i e  b y l i  o d -  

. o s o b n i a n i .  D r. F els.

-----

V Sprawy Towarzystw lekarskich.

Tow arzystw o lekarsk ie  k rakow skie .

Posiedzenie  zwyczajne w dniu 10 lutego 1904 r.

P r z e w o d n i c z y  k o l .  P r o f .  R o s n e r .  O b e c n y c h  c z ł o n k ó w  1 7 .

I . P r o t o k ó ł  z  o s t a t n i e g o  p o s i e d z e n i a  o d c z y t a n o  i  p r z y j ę t o .

I I .  K o l .  P r z e w o d n i c z ą c y  w i t a  o b e c n y c h  n a  p o s i e d z e n i u  

c z ł o n k ó w  T o w a r z y s t w a  t e c h n i c z n e g o  k r a k o w s k i e g o  i k o l .  C h r a m  c a  

z  Z a k o p a n e g o .

111 K o l .  B i e r  m i a ł  z a p o w i e d z i a n y  o d c z y t :  „ A s a n a c y a  Z a k o p a 

n e g o ,  u s u w a n i e  n i e c z y s t o ś c i  m i e j s k i c h . “  P r e l e g e n t  s t r e s z c z a  s w e  w y 

w o d y  w  n a s t ę p u j ą c y c h  w n i o s k a c h :

1 )  O b e c n y  s p o s ó b  g r o m a d z e n i a  i u s u w a n i a  n i  : c z y s t o ś c i  n a  p r z e  

s t r z e n i  s t a c y i  k l i m a t y c z n e j  Z a k o p a n e g o  z  m a ł y m i  w y j ą t k a m i  p o z o s t a w i a  

w i e l e  d o  ż y c z e n i a  p o d  w z g l ę d e m  h i g i e n i c z n y m  i  w y m a g a  j a k  n a j r y 

c h l e j s z e j  p o p r a w y .

2 )  U r z ą d z e n i e  k a n a l i z a c y i  s p ł a w n e '  z e  w z g l ę d ó w  n a  z d r o w i e  n i e  

j e s t  k o n i e c z n e m  z  u w a g i  n a  o b e c n ą  i  w  c i ą g u  n a j b l i ż s z y c h  l a t  20 p r a 

w d o p o d o b n ą  g ę s t o ś ć  z a l u d n i e n i a .  Z a p r o w a d z e n i e  k a n a l i z a c y i  s p ł a w n e j  

n a  c a ł e j  p r z e s t r z e n i  s t a c y i  k l i m a t y c z n e j  Z a k o p a n e g o  w y m a g a ł o b y  n a w e t  

p r z y  w y ł ą c z e n i u  w ó d  o p a d o w y c h  t a k  z n a c z n y c h  k o s z t ó w ,  ż e  j e s t  w ą t -  

p l i w e m ,  b y  g m i n a  Z a k o p a n e  p r z y  s z c z u p ł y c h  s w y c h  d o c h o d a c h  b y ł a  

w  m o ż n o ś c i  n a w e t  w  d a l s z e j  p r z y s z ł o ś c i  j e  u m o r z y ć ,  a  c z y n i ą c  t o ,  b y  

n i e  p o z b a w i ł a  s i ę  m o ż n o ś c i  p o s t ę p u  n a  w s z y s t k i c h  i n n y c h  p o l a c h  u ż y 

t e c z n o ś c i  p u b l i c z n e j .
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3 )  Z  s y s t e m ó w  o p r ó ż n i a n i a  d o i ó w  k l o a c z n y i i i  d l a  s t o s u n k ó w  

o b e c n y c h  i  n a  p r z y s z ł e  l a t  20 s y s t e m  s z c z e l n y c h  z b i o r n i i i ó w  k l o a c z n y c l i ,  

w y k o n a n y  p r z e z  g m i n ę ,  z  w y w o z e m  u r e g u l o w a n y m ;  i o b j ę t y m  p r z e z  

g m i n ę ,  j e s t  z u p e ł n i e  w y s t a r c z a j ą c y m  i p o d  w z g l ę d e m  h i g i e n i c z n y m  o d 

p o w i e d n i m ;  s y s t e m  t e n  j e s t  n a d t o  n a j t a ń s z y m  w  w y k o n a n i u  i d z i a 

ł a l n o ś c i .

4 )  Z e  w z g l ę d ó w  n a  z n a c z r i e  k o r z y ś c i  h i g i e n i c z n e ,  j a k i e  p r z e d s t a 

w i a  w z o r o w o  u r z ą d z o n o n y ,  z o r g a n i z o w a n y ,  o b j ę t y  i k o n t r o l o w a n y  p r z e z  

g m i n ę ,  s y s t e m  k u b e ł k ó w  t o r f o w y c h ,  n i e  n a l e ż y  w y k l u c z y ć  s y s t e m u  t ę g o  

w  o b r ę b i e  s t a c y i  k l i m a t y c z n e j  t a m , g d z i e  p r z y  n i m  b e z w z g l ę d n i e  o b 

s t a j ą .  S y s t e m  t e n ,  z a s t o s o w a n y  w  o b r ę b i e  c a ł e j  s t a c y i ,  b y ł b y  w  r o c z n i  j  

s w e j  d z i a ł a l n o ś c i  d r o ż s z y  o d  s y s t e m u  s z ę ż e l n y c h  z b i o r n i k ó w  k l o a c z n y c b ,  

c o  n a j m n i e j  1 ’ /a r a z a .

5 )  D l a  u s u w a n i a  w ó d  n i e c z y s t y c h  s ł u ż y ć  m o g ą  w  n a j b l i ż s z y c h  

l a t a c h  20 f i l t r y  z l e w n e ,  p o d  W a r u n k i e m  z a p r o w a d z e n i a  w o d o c i ą g u ,  z n i e 

s i e n i a  d o t y c h c z a s o w y c h  s t u d z i e n  i z d r e n o w a n i a  w i l g o l n y c n  p r z e s t r z e n i .

6)  D o  g r o m a d z e n i a  ś m i e c i  i i n n y c h  d o m o w y c h  o d p a d k ó w  s t a ł y c h  

n a l e ż y  w p r o w a d z i ? :  s k r z y n k i  m e t a l o w e  o  p e w n y m  t y p i e  i w ■ ' I k o ś e i .  

z a s t o s o w a n e j  d o  w i e l k o ś c i  d o m u .  O p r ó ż n i a n i e  s k r z y n e k  i w y w ó z  ś m i e c i  

w i n i e n  b y ć  u r e g u l o w a n y  i o b j ę t y  p r z e z  g m i n ę .

7 )  Z e  w z g l ę d u  n a  d a l s z y  r o z w ó j  Z a k o p a n e g o ; ' j a k o  s t a c y i  k l i m a 

t y c z n e j ,  n a l e ż a ł o b y  w z i ą ć  p o d  u w a g ę  w y ł ą c z e n i e ^ :  d o t y c h c z a s o w e j ®  

o b s z a r u  s l a c y i  k l i m a t y c z n e j  p r z e s t r z e n i  n a j l e p i e j  z a b u d o w a n e j ,  w p r o -  

w a d z : ć  n a  n i e j  o b o w  i ą z k o w e  z a b u d o w a n i e  s y s t e m e m  w i l  i n a  t e j  p r z e 

s t r z e n i  z a p r o w a d z i ć  k a n a i i z a c y ę  p p ł a w n ą ,  k t p r e j  s i e ć  r o z s z e r z a n o b y  

w  m i a r ę  t w o r z e , d a  n o w y c h  u l i c .  (SiresZezeńie irlamp).
W  d y s k u s y i  k o l  C h r a m i a c  p o r u s z a  s t r o n ę  f i n a n s o w ą  s p r a w y  

a s a n a c y i  Z a k o p a n e g o ,  a  i n ż  11 o  r  o  s  z  k  i e  w  i  c  z  p o d n o s i  z a l e t y  s y s t e m u  

d o ł o w e g o .

Dr. liyszard Urbanik, s e k r e t a r z  d o r o c z n y .

Tow arzystw o lekarskie lwowski*?.

Posiedzenie naukowe z dnia II lutego 1904 r.

P r z e w o d n i c z y :  D r .  E  u ;  i i  W e k s l e r .  O b e c n y c h :  2H.

I N a  c z ł o n k ó w  c z y n n y c h  p r z y j ę ł o :  D r a  S t a n i s ł a w a  C z a r 

n i k a ,  D r a  A d a m a  C r y ż e w i e ż a  (junior), D r a  A n t o n i e g o  R y  

d  y  g  i e  r  a .

11. K o l e g a  D o c .  D r .  M .  W .  H e r m a n  p r z e d s t a w i a :  a )  C h o r ą  A. T.,
1. 2 7 ,  d o t k n i ę t ą  t w a r d z i e l a  k r t a n i ,  u  k t ó r e j  w  3 ,  t y g o d n i e  p o  c z ę ś c i o 

w e  m  w y c i ę c i u  w o l a  ( m i ą ż s z o w e g o )  s p o s o b e m  K o c h e r a  w y s t ą p i ł a  , 

l ę ż y c z k a ,  a  w  p a r ę  d n i  p ó ź n i e j  p a d a c z k a .  K u r c z e  t ę ż y i M i o w e  

u t r z y m y w a ł y  s i ę  n i e m a l  s t a l e ,  z w ł a s z c z a  w  k o ń c z y n a c h  d o l n y c h .  S t o p y  

w  m a k s y m a l n e m  z g i ę c i u  p o d e s z w o w e m  n i e  p o z w a l a ł y  c h o r e j  c h o d / m j l  

M i m o  p o d a w a n i a  k o l a c z y k ó w  z  g r u c z o ł u  t a r c z y k o w e g o  ( f a b r .  M e r c k a )  

p r z e m i e n n e  p o j a w i a n i e  s i ę  k u r c z ó w  t ę ż y c z k o w y c h  i  p a d a c z k o w y c h  n i e  

u s t ę p o w a ł o  w c a l e .  W ó w c z a s  w s z c z e p i o n o  c h o r e j  p o d  s u l e k  c z ę ś ć  g r u 

c z o ł u  t a r c z y k o w e g o ,  w y c i ę t e g o  u  i n n e j  c h o r e j  r ó w n i e ż  z  p o w o d u  w o l a .  

E f e k t  b y ł  n a t y c h m i a s t o w y .  N a  d r u g i  j u ż  d z i e ń  p r z y k u r c z e n i a  s t ó p  u s t ą 

p i ł y ,  a  n a p a d y  k u r c z o w e  z n i k ł y  o d t ą d  c a ł k o w i c i e .  M i m o  o s z c z ę d n e  p o 

s t ę p o w a n i e  p r z y  s l r u m e k t o m i a c b ,  t a k i e  p o w i k ł a n i a  z d a r z a j ą  s i ę  o d  

c z a s u  d o  c z a s u  i o p i s u j ą  j e  S z u m a n ,  S c h r a m m ,  M e i n e r t ,  T u r c t f a ,  S c h i t -  

l i n g ,  K o c h e r .  W e s t p h a l ,  E i s e l s h e r g ,  J  H o f f m a n n ,  E r h a r d t  i i n .  W  k l i 

n i c e  R y d y g i e r a  n a  p a r ę s e t  s t r u m e k t o m i i ,  w y k o n a n y c h  w  K r a k o w i e  

i L w o w i e ’, s p o s t r z e g a n o  1 )  o s t r ą  t ę ż y c ź k ę ,  k t ó r a  p o  k i . k u  d n i a c h  z a k o ń 

c z y ł a  s i ę  ś m i e r c i ą ;  2) p r z e m i j a j ą c ą  p a d a c z k ę ; " fy  k o m b i n a t - }  ę  l ę ż y ł b f k i  

z  p a d a c z k ą .  N a j p r a w d o p o d o b n i e j  p a d a c / k a ,  j a k a  w y s t ę p u j e  j o  s l r n m c -  

k t o m i i ,  j e s t  z u p e ł n i e j  i n n a  o d  z w y k ł e j  s a m o i s t n e j  i m o ż f c  i m i a ć n y  j ą  

n a l e ż a ł o  z a S i a p a d y  t ę ż y c z k i  p a d a c z k o w a t e j .  Z a p a t r y w a n i e  to  p o p i e r a  p r e 

l e g e n t  s j  o s t r z ,  g a n i e m  r h o Y e j  p r z e d s l a w i o n c j  i w n i o s k a m i ,  z a c z e r p n i ę t y m i  

z  p i ś r m e n n i e t w a .

h )  C h o r e g o  L. K ., I. 5 0 ,  k i l k a k r o t n i e  j u ż .  a  z a w s z e  b e ż s i S l H e c z n i e  

o p e r o w a n e g o  z  p o w o d u  n a b l o n i a k a  O c z o d o ł u  W  o s t a t n i c h  m i e s i ą c a c h  

p o j a w i ł  s i ę  n a w r ó t  w  f o r m i e  n i e  n a d a j ą c e j  s i ę  d o  o p e r a e y i .  O w r / o d z e -  

n i u  t o w a r z y s z y ł y  d o l e g l i w e  b o l e .  R o z p o c z ę t o  p . z e L o  w  k l i n i c e  c h i r u r 

g i c z n e j  U .  L  l e c z e n i e  r ó n l g e n o t e r a p i ą .  J u ż  p o  p a r u  p o s i e d z e n i a c h  h o l e  

z n i k ł y ,  a  p o  k i l k u n a s t u  z a b l i ź n i ł o  s i ę t ó w i  z o d z e n i e .  R ó w n o c z e ś n i e  j e d n a k  

w y p a d ł y  c h o r e m u  w  z n a c z n e j  c z ę ś c i  w ł o s y  z  g ł o w y ,  w ą s ó w  i b r o d y  

p o  s t r o n i e  n a ś w i e t l a n e j ,  a  j a k k o l w i e k  n a ś w i e t l a ń  z a p r z e s t a n o  j u ż  o d  

m i e s i ą c a ,  n o w e  n i e  w y r a s t a j ą .

Dyskusya- R .  R e n c k i  s p o s t r z e g a ł  t ę ż y c z k ę  u c h o r y c h  z  c i c ś u i - a J  

o d ź w i e r n i k a  i r o z s t r z e n i a  ż o ł ą d k a .  N a p a d y  u s t ę p o w a ł y  b e z p o w r o t n i e  p o  

g a s t r o e n t e r o s t o m i i .

I I I .  K o l .  p r o f .  W .  Ł u k  a s i e  w i c  z  p r z e d s t a w i a :  l i » C h o , i ’e g o .

l a t  5 8 ,  z e  z m i a n a m i  w  p o s t a c i  p l a m  b a r w i k o w y c h  i b l i z n  p o w i e r z 

c h o w n y c h  p o  p r z e l R ^ i u  p ę c h e r z y c y  z ł o ś l i w e j .  C h o r y  p o z o s t a w a ł  

w  k l i n i c e  p r z e z  3  m i e s i ą c e .  Z m i a n  n a  b ł o n a c h  ś l u z o w y c h  n i e  

b y ł o .  L e c z e n i e  p o l e g a ł o  n a  c i e p ł y c h  k ą p i e l a c h  c o d z i e n n y c h  i n a  p o d a 

w a n i u  w e w n ę t r z n i e  c h l o r k u  c h i n i n y  2  r a z y  d z i e n n i e  p o  0 ' 5 0  i tiiict. 
strophanti. P r e l e g e n t  o d n o s i  w r a ż e n i e ,  ^  c h i n i n a  j e s t  j a k o b y  r o d z a j o m  

l e k u  s w o i s t e g o  p r z e c i w  p ę c h e r z y c y ,  w s p i e r a n y m  d z i e l n i e  p r j g e z  ira sfro- 
phanti. 2 )  C h o r e g o  l a t  4 2 , A  o b j a w a m i  p ę c h e r z y c y  p o s p o l i t e j  n a  b ł o n i e  

ś l u z o w e j  p o d n i e b i e n i a  m i ę k k i e g o  i J u k ó w ,  n a  b o c z n y c h  c z ę ś c i a c h  j ę z y k a  

i n a  d z i ą s ł a c h .  O b j a w y  t e  t r w a j ą  j u ż  o d  k i l k u  m i e s i ę c y  i u w a ż a n e  b y ł y  

p r a w d o p o d o b n i e  z a  z m i a n y  k i ł o w e ,  j a k  o  t e m  s ą d z i ć  m o ż n a  z  z a l e c a 

n e g o  s p o s o b u  l e c z e n i a .  W  o s t a t n i c h  t y g o d n i a c h  p o j a w i ł a  s i ę  n i e z n a c z n a  

i t y p o w a  w y s y p k a  n a  s k ó r z e  k l a t k i  p i e r s i o w e j .  P r e l e g e n t  z w r a c a  u w a 

g ę ,  ż e  w  o m a w i a r r e m  c i e r p i e n i u  p i e r w o t n e  z m i a n y  n a  b ł o n i e  ś l f i z o w e j  

j a m y  u s t  n i e  n a l e ż ą  d o  w y j ą t k ó w .  O b e c n i e  n .  p .  p o z o s t a j e  w  k l i n . e e  

d e r m a t o l o g i c z n e j  w  l e c z e n i u  z  p o w o d u  c i ę ż k i e j  p ę c h e r z y c y  2 9 - l e t n i a  

k o b i e t a ,  u  k t ó r e j  j u ż  p r z Ą T  d w o m a  l a t y  p o j a w i ł y  s i ę  p i e r w s z e  z o r a n y

w  u s t a c h ,  t a k i e ,  j a k  u  p r z e d s t a w i o n e g o  p a c y e n t a .

I V .  K o l .  d o c .  D r .  M .  W .  H e r m a n  o d c z y t a ł  r z e c z  p .  t. » Z a r y s  

o g ó l n e j  c h i r u i H i i  p l u c «  ( d r u k o w a n a  w  > N o w .  l e k . * ) .

Dyshttsya: K o l .  D r .  S ę c b u L t  z e s t a w i a  1 2  p r z y p a d k ó w  r a n  k ł u 

t y c h  i p o s t r z a ł o w y c h  p ł u c ,  s p o s t r z e g a n y c h  w  o d d z i a l e  c h i r u r g ,  p r o f .  

Z  i e  m  b  i c  k i e  g  o .  W  j e d n y m  p r z y p a d k u  S .  z e s z y ł  o b i e  r a n y  w  p ł u c a c h

z  p o w o d u  z n a c z n e g o  k r w o t o k u  i ,  j a k  s i ę  p r z e k o n a ł ,  z e  s k u t k i e m .  C h o r y

u l e g ł  j e d n a k  b e z k r w i s t o ś c i  w  3 6  g .  p o  o p e r a e y i .  W  d r u g i m  p r z y p a d k u  

w y t w o r z y ł o  s i ę  o g r a n i c z o n e  z a p a l e n i ó " T o p n e  o p ł u c n e j .  P o z o s t a ł y c h  10 
p r z y p a d k ó w  w y l e c z y ł o  s i ę  b e z  p o w i k ł a ń .  W  k o ń c u  w s p o m i n a  S .  o  3  

p r z y p a d k a c h  o p e r o w a n y c h  r o p n i  p ł u c ,  z  k t ó r y c h  j e d e n  z a k o ń c z y ł  s i ę  

ś m i e r c i ą  z  p o w o d u  r o p n i  n ą s t ę p o w y c h  w  p ł u c u  d r u g i e m .

K o l .  D r .  F .  O b l u ł o w i c z  w s p o m i n a  o  w y l e c z o n e j  r a n i e  p o s t r z a 

ł o w e j  p ł u c  i o  z a b l i ź n i a n i u  s i ę  g ł ę b o k i e j  p r z e t o k i  p ł u c  p o  w y ł y ż e c z k o -  

w a n i u  j e j  ś c i a n .  D r .  Jfermem, s e k r e t a r z  d o r o c z n y .

V I. Poglądy lekarzy starożytnych na przyczynę, 
przebieg i leczenie rak?

N a p i s a ł

I) r. J a n  L a  cli s.

(Dokończenie.)
V.

G a l e  n.

T rudno  njgąpisać o G a l e n i e ,  gdy  się zastanawiamy 
nad pojmowaniem rak a  przez stayóżytny.Sh lekarzy. YTszak 
niemą» rzeu móżna, żadnego zagadnienia lekarskiegft- lub 
przyrodniczego, nad któiieinby s ię V G a le n  bliż sj me zasta
nawiał. Rakowi zaś pĆświęcA t y l e :czasu i miajśea, że szcze
gółowe zapózuanić się z jegfe poglądami w tym  kie runku  
wymagałoby specyalnągb studyuip. To też ograniczymy się 
w notatce niniejszej jedynie do tych prac. które  uważamy 
za niezbędne dla zrozumienia! rzeczy. Jak  wiele innyoh spraw 
lekarsk ich  i przyrodniczych, baVdzo trudnych do zrozumie
nia i wytlomaczenia, tak  i ta nie przedstawia dla niego, t ru 
dności. D la  wytlomaczenia przyczyny, przebiegu i leczenia, 
cierpienia znajduje  z łatwością teorye. które mu poglądy 
jego pozornie tłómaezą. Rola. którą  G a  l e n  w .ealbj swojej 
patologii sokom, a zwłaszcza, chorobliwej mieszaninie krwi, 
przypisuje, odgryw a i w tom jógo" dziele niepoślednie zna
czenie. Do takiej zlej mieszaniny krwi przechodzi bardzo 
czysto z powodu nie Wydzielania się soków niepotrzebnych 
ustrojowi. Najprostszym przykładem tegTr stanu patologi
czne,g,o jest b rak  miesiączki u osób, które miesiączkować 
powinny.

Z wstrzymaniem się miesiączki przychodzi do nagrć^y 
madzeniai.się w ustroju czarnej żółci, k tóra  się staje bezpo
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średnim bodźcem do wytwarzania się nowotworu złośli
wego. Bliższy proceder, towarzyszący powstawaniu tego cier
pienia. jest następujący: Wątrobą jes t  narządem wytwarza
jącym krew. Jak  długo ona jest  w stanie odpowiedzieć temu 
Swojemu najważniejszemu zadaniu, tak  długo czyni zadość 
i drugiemu, niemniej może ważnemu t. j. w ytw arzaniu  żółci. 
Zótć. wytworzoną przez wątrobę, oczyszcza wśród prawidło
wych warunków śledziona. G dy z jakiego powodu przycho
dzi do nagromadzenia się nadm iaru  soków, narządy  w e
wnętrzne niszczeją i nie mogą więcej odpowiedzieć swojemu 
zadaniu. Jednym  z narządów, k tóry  z tego powodu bar
dzo szybko ulega zasłabnięciu, je s t  śledziona. Skoro tylko 
zmiany jakieś nieprawidłowe we k rw i występują , przestaje 
ona. czyścić żółć. Ponieważ zaś wątroba ją  nadal wytwarza, 
przeto przechodzi do nagromadzenia się jej nadm iaru  we 
krwi. U takich  chorych może sprowadzić poprawę ogólnego 
stanu krwawienie np. z guzków krwawnioowyeh.

W raca jąc jed n ak  do powyżej obranego "'przykładu, tj- 
do miesiączki, musimy powiedzieć. — rozwi jając dalej tok my
śli G a l e n a ,  — że ponieważ narządem stojącym w najści
ślejszym związku z macicą są su tk i ,  dla tego u kobiet 
przychodzi najczęściej do wytwarzania się w nich raka  3ii). 
Lecz i sam nadm iar soków do wywołania nowotworu czę
sto nie wystarcza.. One muszą posiadać w tym  celu odpo- 
wiedne w arunki fizykalne, a. przedewszystkiem należytą 
gęstość, gdyż soki rzadsze są w stanie sprowadzić jedyn ie  
wrzody. TTÓraTOi y.kv ovv ev toi; toiootoic yyy.nlę Łany ó tov 
sV/.oóp.svov Ep-YjT/y. ysvvt3v —zyÓTZTo; cis 6 tov zag/Jvov“ 5li). Tem 
perament ich musi być suchy i zimny, a o to nie trudno, 
skoro przychodzi do nagromadzenia się czarnej żółci, dla 
której te własności są charakterystyczne. „załP &Tspov Se: 
w.ÓTt Ttov £bvju-£vo)v yyy.iov. zi z a tż  Tijv iÓ£ov uypoi cjy--y.vzi; £iatv, 
fXkx tt]v ys J'jvau.i.v ońy ńypoć ó p.sv yap t yję y.zky.irrfi y/>Xvję 
pijpóę z,ai 'ĄuypóP1 5T). Wśród tak  korzystnych  warunków po
wstaje guz o powierzchni nierównej i stale się powiększa
jący  58). którego nazwa pochodzi od podobieństwa, jak ie  oka
zuje do żywego raka. „■••to cyjyjE zapzLm TuzpzTrP^r® łpyz- 
Covt7.i“ ?9). Miejsce, przez nowotwór zajęte, przybiera barwę 
ciemną tak, iż często robi wrażenie, j a k  gdyby  się w niem 
toczyła sprawa zapalna. Żyły  w granicach zmienionych w y 
pełniają się k rw ią  i stają się bardziej w ężykow atem i6U). j 
Skóra części zajętej napina się więcej, niż w warunkach 
prawidłowych, część odpowiednia staje się twardszą, a na
reszcie w ytwarza się g u z 111). IV miarę dalszego rozwijania 
się sprawy chorobowej zachodzą zmiany w guzie, które  za
leżnie od tego. czy chorobę spowodowały więcej lub mniej 
ostre złu soki, wywołują owrzodzenia, lub też ich nie wywo
łują Chorzy sami doznają holów i opadają na ciele. Ob
jaw y le nie zawsze bywają tak  wybitne, jak k o lw iek  w na j
większej liczbie przypadków stale się powtarzają i nie ! 
sprawiają  dla tego żadnych trudności rozpoznawczych j 
„  <’>' ;r,j<)£ -auł-/ 7,'/0'£?v“ e3). Czas trw ania  cierpienia je s t  roz
maity. Samo przez się nie ustępuje ono, lecz trw a aż do 
końca życia; leczone natomiast, a zwłaszcza w samvch po
czątkach i należycie leczone, daje się u s u n ą ć 04). Wogóle 
złośliwość cierpienia zależy od stopnia gęstości, barwy so
ków i od narządu zajętego. Bardzo gęste i bardzo ciemne 
soki każą pod względem powrotu do zdrowia źle wróżyć, 
„zzi óVjv ó’ y.'i łj -rzy ÓTspóv t j  z zł p.£).źvT£pov. to<70otov y£ipóv

"a) G a l e n i  a d  G l . i i i c n n e m  d e  m i ? d c n d i  m e t h o d o  I d j . - I I ,  c u p .  
X I I .  K .  XI .

D o  m e  l i o d o  m e d e n d i ,  l i b .  X I V .  r a n  X V I .  K .  X .
S 7 i D e  i n o r b o r m n  d i f f e r e n l ń s .  o a p  X H .  K .  V I .
581 D e f i u i t i o n e s  n i e d i c a e .  K  X I X .
,!j  A d  G l a u c o n e m  d e  i n e d e u  li m e t h o d o ,  l i b  I I .  c a p .  X I I ,  K  X I

l d e  m e t h o d o  m e d e n d i ,  l i b .  I I .  c a p .  II .  K .  X  („ . . g c t o  Si -rrj; - p b ?
o u . o ió - r p o j  o ł c *p x i v o ę “ ).

,l0) D e  l u m n r i b u s  p r a e t e r  n a t u r a m ,  c a p .  V I  . K .  V I I  
M e t h o d u s  m e d e n d i ,  l i b  X I V ,  c a p .  X I .  K .  X .

“ ) T e  t u m o r i b n s  p r a e t e r  n a !  u r a n i ,  c a p  X I I .  K .  V I I .
,i:l| . M e t h o d n s  m e J e n d i ,  l i b  X I V .  c a p .  X I ,  K .  X .
CJ) G a l e r i i  i n  H y p o c r a t i s  a  d i o n s m n s ,  l i b .  V I ,  a p l i .  88 i 4 7 .  ( C l a u 

d i i  G a l e n i  o p e r a  B a s i l e a e  I 5 2 9 , i .

£<;tł t o  Trźitoę.(ifl). Wyleczone przypadki raka  nie należą 
u G a l e n a  wcale do rzadkości, a popisuje się, że często 
udawało mu się usunąć nieszczęście, grożące choremu. 
Cu więcej! Nierzadko badał soki tych chorych i stosował 
swoje zabiegi do wyniku badania Wfl

Wiek. w k tórym  się najbardziej na to cierpienie jes t  na
rażonym. nie je s t  u G a  1 e u  a dokładnie oznaczony. Prawdopo
dobieństwo je d n a k  przemawia za tem, że lata powyżej 50 
uważa pod tym  względem za krytyczne. W spom inając bowiem
0 raku  sutka powiada, że dziwne niby było. gdyby  chora taka 
nie przekroczyła 50-tego roku życia, „...sźv ys rSypoSoTi utj^siko 
T^TyjzoTToy sto; xyhwta 67). Nie mniej ważną rolę odgrywała 
tu także płeć. a mianowicie kobiety podlegają temu cier
pieniu najczęściej, co w ynika  ze sposobu, w jak i  G  a 1-e n 
tłumaczy powstawanie raka. Narządem, w którym  się rak  
najczęściej rozwi ja, są sutki kobiece W). Obok nich wspo
mina G a  l e n  o rak u  podniebieniu, nie określając bliżej, 
którą  jego część ma na myśli, dalej pośladków, macicy®*)
1 pochwy 70). Części tu wymienione są" zdaje się temi, gdzie 
G a  l e n  najczęściej się z rakiem spotykał. Nie ulega bowiem 
wątpliwości, że wiedział o istnieniu ra k a  w innych  narzą
dach, skoro twierdzi, że niema wogóle narządu, w k tórym by 
się to cierpienie nie mogło usadowić. „wńcrraTn cJś z zł otou 
av Tu//; toO tcÓu.zto; zxpzłvcoaa....“ n ).

Pod względem anatomicznym istniał dla G a l e n a  rak  
przebiegający jaw n ie  lub w utajeniu. Utajonem bywało zwy
rodnienie, ilekroć przebiegało bez o wrzód zeń; w przeciwnym 
razie stawało się ja w  nem.

Zadanie lekarza staje się wobec rozpoznawanego raka  
ciężkiem, gdyż obowiązkiem jego jes t  nie tylko chwilowo wyle
czyć chorego i usunąć p rzykre  cierpieniujtowarzysząee objawy, 
lecz także s tarać się o zapobieżenie nawrotom. Dlategoto po
trzeba tu może więcej, niż gdzieindziej, ogromnej rozwagi 
i doświadczenia. L ekarz  bowiem, nie pamiętający o tych ko
niecznych w arunkach , niejednokrotnie wcale niepotrzebnie 
chorego dręczy, a nierzadko może się nawet przyczynić  do 
sk rócenia życia osobie nieodpowiednio leczonej. Rozstrzy
gnąwszy charak ter  cierpienia, powinien się lekarz zastanowić, 
z k tórym  jego  okresem ma do czynienia,"pomny, że jedynie  
w początkach choroby nie je s t  uleczalne. Niemniej ba
czną należy zwrócić uwagę na narząd zajęty, gdyż oko
liczność ta  może rozstrzygnąć co do możności i rodzaju za
biegu chirurgicznego.

Zasadą je s t  wogóle nie kusić się o doszczętne wyle
czenie raka  utajonego, a tylko, o ile cierpienie niezbyt d a 
leko jeszcze posunięte, starać się o usunięcie nowotworu 
za pomocą noża lub rozpalonego żelaza. P ierwszemu należy 
dać pierwszeństwo przed drugiem. Myliłby się jednak, k toby 
przypuszczał, że G a l  e n  rozpoczyna! leczenie rak a  zawsze 
od usuwania nowotworu drogą operacyjną. T a k  wielki zwo
lennik leków i upustów krwi nie mógł i przy tej sposobności 
o nich zapomnieć, tembardziej. że te ostatnie nie pozosta
wały bynajmniej w sprzeczności z jego teoryą o powstawa
nia  raka  Przypisując gromadzeniu się soków najważniejsze 
etyologiezne znaczenie, postępował konsekwentnie, starając 
się o ich wydalenie. Najodpowiedniejszą po temu drogą są 
upusty krwi, a o ile idzie o kobietę, u której regularność 
ustala, o wzniecenie jej. przyczem jednak  zawsze należy się 
liczyć z siłami i wiekiem chorych. W ynik i  tego leczenia bywają 
wprawdzie czasem w samym początku zachęcające. Zawsze 
się je d n a k  należy liczyć z okolicznością, że te upusty  krwi, 
jako środek leczniczy, same przez się często nie w ys ta r
czają. Są one w stanie czasem spowodować zmniejszenie się

l,5| A J  G l a u c o n e m  d e  m e d e n d i  m e t h o d o .  l i b .  I I .  c a p .  X I I .  K .  X I .
0li) T a m ż e .
6 ’ ) T a m ż e .
I!8i A d  G l a u c o n e m  d e  m e d e n d i  m e t h o d o ,  l i b .  I I ,  c a n  X I I ,  K .  X I .  

G a l e n o  a d s o . r i p t a  i u  t r o d  u c t i  o  s e u  m e d i c u s ,  c a p .  X I X ,  K .  X I V .  —  In  H i -  
p o  r a t i s  a p h n r i s m o s ,  l i b .  V I ,  a p h .  4 7 .

e“) I n  H i p o c r  a p l i o r . .  l i b .  V ,  a p b .  5 8  i 1 V I ,  a p h .  88.
70) T a m ż e  i d e f i n i t i o n e s  m e d i c a e ,  K .  X I X .
?1) l u t i - o d u c t i o  s e u  m e d i c u s ,  c a p .  X V I I  e t  c a p  X I X ,  K .  X I V .
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guza, lecz zwykle nie usuw ają go całkowicie. Dlatego nie 
należy zbyt dużo tracić na nie. czasu, by  okres uleczalną_ścj 
nie przeminął. Należy się dos^ć wcześnie uciec w przy
padkach odpoys iędnich do noża chirurgicznej*. Ten może 
być  dwojaki, albo zw ykły  ostry  fróż, po\yszechnia| uży
wany, albo też przyżegadlt?, kształtu nożyikowatego 72). Sam 
G a l  e n  zdaje się nie byl zwolennikiem tego rodzaju przy- 
żegadła gdyż wyąaźnie mówi, —  a czym to moża nawet 
z pewnego rodzaju lekceważeniem,,— ż e r n i e  m a k “ lekarzy, 
którzy go zamiast noża używali. On przyznaje otwarcie, żg 
w tego rodzaju przypadkach najczęściej stosuje nóż. „~spi- 
KipEral Sś sv&' av żj....“ 73). W ie  , wprawdzie dobrze, że się spo
ty k a  przy tym  zabiegu ze znacznemi trudnościami, które 
są następstwem •ręzszerzehych naczyń. ISćSI z trudnościami 
tem i umie;sobie dać radę w sposób, w ją k i  to się i dzisiaj czym. 
Podwiązuje bowiem nacgyma, chociaż wogó|e; podwiązek 
nie stosuje chętnie, obawiaj|SBięH tego,,postępowania szkody 
dlaKsttęści są s iedn ich7'1). Zdecydowawszy się jednakowoż już  
raz do_iwykonania zabiegu., musi się lekarz starać usunąć  
wszystko, co je s t  chorobliwie zmienione. Nieidosyić na  tem. 
gdyż chcąc choremu zapewnić: trwałe zdrowie,, należy i z na
czyń sąsiednich w y c isn ą ^  krew. w której dużo jes t  nagro- 
m ad3n ,yęh  złych soJtówjSg Leczenie pooperacyjne nio ustę
puje w niczem temu, jak ie  G a l  e n  stosuje w leczeniu wrzo
dów w). Najchętniej obiera c n drogę.operacyjną, jeżeli 
ma do czynienia z rakiem takiego narządu, od którego można 
nowotwęjj całkov icie oddzielić bez szkody dla ustroju. W ie
dząc jednak  dobrze z doświadczenia. , że się ito nie zawsze 
udaje, — a mamy tu na myśli przedewszystkiem tak  wedlfS 
G a l e n a  niebezpiecznego ra k a  macnw, —  p rzw ó to w a ł  sali 
bie -szereg środków, które obok działania łagodzącego miały 
takżęSznaćftonie lecznicze. O upustach krwi wspomnieliśmy 
już wyżej. Tu dodamy tylko, że G a l  e n  czasem do nich się 

Egranińzal, a w yniki leczenia j a k  zapewnia — ;z_adawal 
nialy go w zupełności. jStanowisko to * .G a le n a  staje się zro
zumiałem, jeżeli się uwzględni, j a k  częster są jeszcze i dzi
siaj pomyłki rozpoznawcze pod względem nowotwólów zło
śliwych i jeżeli się rozważy, o ile ęzęstszen.i one byw ały  
dawniej. Takie przypuszczenie daje sięffdę łatwo usprawie
d l iw ień  gdy  nie spuścimy z uwagi, że G a l e n a  zachtwal- 
n ia ły  upusty k rw i przy raku  sn tlp !77). J a k  zaś łatwo przy 
dokładniej sżem nawet badaniu o pom yłk1 -rozpoznawcze raka  
sutka tam. gdzie się ma do czynienia z następstwami spra
w y zapalnej, wie dobrze każdy doświadczony lekarz.

Często je d n a k  ma lekarz do Kłzynienia z Osobami, u 
k tó rych  należy oszczędzać każdą kroplę krwi. Dla tych 
clfcrych przygotbwał G a l e n R a ł y  szereg środków lekar
skich, Stosowanych zewnętrznie lub też wewnętrznie. Na nic 
się jednak  nie przydadzą wszystkie tu wymienione spośolby. 
lecznicze, jeżeliflreię nic będzie zwrffialó bacznej uwagi na 
dyetę ehoVego. Przepisy co dp odżywiania osób*ęli0ryc;li na 
rak a  uważa G a l  e n  *  bardzo ważną'' wgfść ich leczenia 
i obiecuje sobie dobre wyniki ty lko taim. gdzie się pod tym 
względom trzsm ano  Seiśle zarządzeń lekarza 78). J a k  w ca
lem leczeniu tak  też i tutaj stara się G*ailen przfeclewsz-y- 
stkiem o zadoSućzyhieriie wskazaniu przyczynowemu, ni<? 
zapominają!* o zasadzie „rontim ia contrariiĄf* i u środkach 

Ezyszcz.ących, które w niemałej części przyczyniają się do 
iM^yssłązenia zepsutych soków.

-Tłxa zakończenie niechaj nam wolno bęcl/će zauważyć, 
że zdajemy sobrę! sprawę należycie, żeśmy tematu w *t&j 
r.ozprawce nie. wyczerpali, bo nie przytoczyliśmy wszystkich

7S) I n t r o d u c t i o  s i - u  m r d i e n s ,  c a p .  X I X ,  K .  X I V  
7“ ) I. c .
74) A d  G l a u c o u e i n  d c  m e d e n d i  m e t h o d o ,  l i b .  II ,  c a p .  X I I ,  K  X I  
sŁ  M e l h o d u s  m e d e n d i .  l i b .  X i V .  c a p .  I X ,  K .  X .  —  A d  G l a u c o n e m  

d e ' m e d e n d i  m e t h o d o ,  I b  I I ,  c a p .  X I I ,  K .  X I
7B) M e l h o d u s  m e d e n d i ,  l i b .  X I V ,  c a p .  I X ,  K .  X
77j I n  a p h o r i s m .  H i p p o c r a t i s .  l i b .  V I ,  a p h  4 7 .

'  7S) M e t h o d u s  m e d e n d i ,  l i b .  X I V ,  c a p .  I X ,  K  X  i A d  . f i l a u c o n e m  
d e  m e d e n d i  m e t h o d o ,  l i b .  I I .  c a p .  X I I .  K .  X I .

autorów k tórych prace bądź ty lke w znacznej części, bądź 
też tylko w urywkach są1 nam ziiąnle. W  poszukiwaniach 
naszych zatrzymaliśmy aję^na G alt* n i e ,  wschodząc z t»gp 
zapatrywania, fee. późniejsi ,autdrowi^, |a  szczaglplniej w okre
sie bizantyńskim. nielitóściwie, tylko wyzyskiwali swToicli 
lapszych poprzedników. - Przyszedłszy tedy do przekonania, 
że takie wyżjfcskanitS całkowite nuiter\ ału pociągnęłoby ję^ 
dynie cgęste powtarzałby się, ogramczyliśoiy się do przyto
czenia poglądów tych kilku  autorów, którzy dają  wogóle 
najlepszy pogląd na m edycynę u starożytnych.

V II .  f  Dr. W acław Ryszard Zaremba
zakończył żyjcie dnia 13 b. ml w K rakow ie,,  licząc lat 58. 
Zmarły- przyszedł na świat r. 1845 w S ą d a c h , w W . Ks. 
Poznańskiem; nauk* gitnnazyalne odbył w Lesznie, Trze
mesznie i Głogowie, a m edycynę studyowal w W rocławiu, 
W urzburgu i Berlinie, Kok 1B(m  przerwał te stud-yą, k tóre  
dokohezył po wyjściu z więzienia pruskiego] gdzie zosfał 
osadzony za udział w* wojnie narodowej. Działalność zm ar
łego bvła różnorodna: połowę^życia spędził jak o  ziemianin — 
na roli, drugą zaś jako  lekarz literat; na  ka idem  jed n ak  
polu działalność ta była płodna i niepospolita. Pisał wiele z za
kresu hLtoryi medycyny, szczególnie świata stflrożytnego 
(JudetiM Egipt, Rzym, Grecya); z wiekHc późniejszych skre
ślił „Szkic dziejów sztuki lekarskiej w R osyi“ ; następnie 
ogłosi! „Choroby nagminneHw Wielkofiolsce do r. 1800“ , 
wresżęie „Zarys dziejów rozwoju psych ia try i“ . Na wszyst
kich arenach działania, na wsi i w nnescie, przy lemięśzu 
i nad kronikami, sterowała mm myśl społeczna, k tóra  zna
lazła' wyraz w zakładani u liczny.ch Tow. polskich, ...szczególnie 
w Wrocławiu, któremi później kienował. Otiiadłszjr przy 
synie, także lekarzu, w Krakowie, uległ nieuleczalnej cho
robie serca. Cz^ść jego pamięci.

VIII. W ia d o m o ś c i  z a w o d o w e  i ogó lno -lekarsk ie .

Wydział gospodarczy X .Z jazdu  lekarzy i przyrodni
ków polskich podaje do wiadomości w ykaz dotych

czas zgłoszonych wykładów:

(Ciąg dalszy).

Sekcya filozoficzn i (IX):
W y k ł a d y  z g ł o s i l i :  P r o f .  P r .  S t r  u  S e ,  P r .  W .  M .  K o z ł o 

w s k i , 1 A .  S z . \ i * , ó  v v n a ,  P r o f .  D r .  A .  l t a r a i  b o V s k  i.

Sekcya fizjologiczna (X*)/N
T e m a t  o b r a d :  Aród l a  z j a w i s k  e l e k t r y c z n y c h  w  S ę $ > t .e ^ tw a c ! l ? , 

ż y w y c h ,  r e f  P r o f .  I h \  C v b u f « ' k i  ( K i  a l t ó w ) .

W y k ł a d y :
1)  D r .  1j. M a r -  h l o w s k  i ( K r a k o w y :  » K a j n o w s z o  r e z u l t a t y  

b a d a ń  z i e l e n i  i ; h ś l j , n n e j  i b a r w i k a  K r w i  i  s t o s u n e k  t y c h  c i a ł  d o  l i -  

p o c h i  o m ó w .

2 j L ' P r o t ' .  D r .  A. I l e e k  ( L w ó w ) ' :  Z m i a n y  e l e k t r y c z n e  w  kurjtój 
m ó z g o w e j  p o  z n i s z c z e n i u  p e w n y c h  j e j  c z ę ś c i .

o J Ł T , e J n ż c :  D a l s z e  b a d a n i a  n a d  ę ż y n n o a c i ą  g r u c z o ł u  p o d -  

s z p z ą k o w e g o .

4 )  P p c .  D r .  I !  i k  e  i S s  i D r .  G i z e l t  ( L w ó w ) :  F i z j o l o g i c z n o  

1 h a d j m i f B i a n  p o c h o d z e n i e m  n e r w ó w  c z u c i o w y c h  i m o t o r y p z n y e h  k o ń -  

c z y n j  t y l n e j  u  p s a

t ? * C i  s a m i :  S p o s ó l i  r e p r e z e n t a c j i  r u c h ó w  w  l m ń L z y m a c h .

s a m i :  L o k a i i z a c y a  ł u k u  d l a  o d r u c h u  k o l a n o w e g o  p s . a ;*

7 )  D o c .  D r .  . P o p i e l s k i  ( M o s k w a ) :  T e m a t  z t u s t r z . ę g o n y .

Sekcja  patologiczną (XI):
G ł ó w n y  t e m a t  o b r a d :  0  z w y r o d n i e n i u  t ł h ś z c z o w e m ,  r e f .  P r o f .  

D r .  T .  B r o w i e z  ( K r a k ó w )  i P o c .  D r D M .  S ] e  ń  k  o  w s  k  i ^ K r a k ó w ) .

W y k ł a d y :

1 )  P r o f .  U r .  K  i m  1 a  ( P r a g a ) :  O  z m i a n a c h  k i ł o w y c h  u  p ł o d ó w .
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2 )  D o c .  D r .  I I  o  u l  ( P r a g a ) :  O b e c n y E t a n  n a u k i  o  p r o m i e i i i e y  

u  c z ł o w i e k a .

w S  P r o f .  D r .  1.  H l ' a v ; |  ( P r a g a ) :  T e m a t  z I R t r z e ż o i U ’ .

Ł  4 )  P r o f .  D r .  O .  B u j w i d  ( K r a k ó w ) :  O  z a r a ź l i w o ś c i  g r u ź l i c y  

l u d z k i e j  d l a  z w i e r z ą t .

5 )  D r .  W .  P a l m i r s k i  i D r .  Ż e b r o w s k i  ( W a r s z a w a ) :  

O  p ł o n i c y  p o d  w z g l ę d e m  l m k t e r y o l o g i c z n y m  i o  l e c z e n i u  j e j  z u p o -  

u i e c ą  s u r o w i c y  s w o i s t e j .

6)  P r o f .  D r .  S .  C i e c h a n o w s k i  i D r .  K .  G l i ń s k i  ( K r a 

k ó w ) .  W  s p r a w i e ,  a n a t o m i i  i p a t o l o g i i  . w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o .

7 )  D r . ' B .  D e m b i ń s k i  ( L e r e r g i o s ,  F i f f l m y a ) :  B a d a n i a  d o 

ś w i a d c z a l n e  n a d  s u b s t a n c y ą  i m z u l a j ą c ą  l a s e o z n i k a  g i n ź i L G Ż & g c j B

E j  D r .  P .  P r ę g o w s k i  ( L w ó w ) :  O  i a d J B j i  n e t y o g l i o w y c h  

w  z d r o w e j  i  c h o r e j  k o r z e  m ó z g o w e j f ®

9 )  T e n ż e :  O  t r z e c h  p o s t a c i a c h  a n i a n  w  k o m ó r k a c J }  n e r w o 

w y c h  l u d z k i e j  k o r y  m ó z g o w e j .

1 0 )  P r o i  D r .  R a c z y ń s k i  ( K r a k ó w ) :  O  p r ą t k u  - c z e r w o n k i  

n a  p o d s t a w i e  w ł a s n y c h  h a d a ń .

1 1 )  D r .  A .  W r E p s e k  ( K r a k ó w ) :  0  p o w s t a w a n i u  z a k a ! ż $ ń .

1 2 ) .  D r .  K .  R z e t k o w s k i  ( W a r s z a w a ) :  O  z a w a r t o ś c i  a z o t u  

c a ł k o w i t e g o ,  a z o t u  n i e b i a l e a w & g o  i s u b s t a n c y i  s u c h e j  w o  k r w i  

w  u , ż n y a h  s t a n a c h  c h o r o b o w y c h ,  w  w y s i ę k a c h  i p r z e s i ę k a c h .

1 3 )  T e n ż e :  Z a s t r z e ż o n y  k o m u n i k a t  z  d z i e d z i n y  o d p o r n o ś c i .

1 4 — 1 7 )  T e m ą t a  z a s t r z ^ o n e  p r z e z  P r o f .  D r  A .  O h r z u t ą . ' ,

D o c .  H f ć ,  p .  K n ! ? e  r  ę , D r .  W .  N o w i c k i e g o !  D r  T .  H  o  1 o  h  u  t  a  

z e  L w o w a .

Sekcya farmaceutyczna 'iAMIL.:

1 )  W  1 o  d  z  i m i  r s  k  i W a l .  ( L w ó w ) :  F a r m a c y a .

T e n ż ^ e :  C h e m i a  a n a l i t y c z n a  n a  u s ł u g a c h  f a n n a c y i .

3 )  I ) r .  P i e p e s  - P o r a t y ń g t i  ( L w ó w ) :  R o ś l i n y  l e c z n i c z e  i i c h  

l i o d o w l a  w  k r a j u .

4 )  Z a w a ł k i e w i c z  Z d . z .  ( K a m i o n k a  S t i . u m i l o w a ) :  W  s p r a 

w i e  p r z y s z ł e g o  l e k o s p i s u .

5 )  T ^ n ż e :  O  w p i j  w i e  s k ł a d u  c h e m i c z n e g o  l e k ó w  n a  i c h  

d z i a ł a n i e .

6)  K o s k o w s k i  B r o n .  ( L w ó w ) :  O . ' Z w i ą z k a c h  z a p a c h o w y c h  

I j j  n t e t y c z n y c i i .

7 )  T e n ż e :  P r z y c z y n e k  d o  p r a w i d e ł  p r z y r z ą d z a n i a  l e k ó w .

3 )  M i n  d e s  .T. ( Ł o p a t y n ) :  O  o k s t r a k t a c l i  p ł y n n y c h .

9 )  T e n ż e :  O  m a ś c i a c h  i  p i g u ł k a c h .

1 0  i 1 1 )  D r .  Ę y a n z o s  J .  ( T a r n o p o l ) :  D w a  t e m a t y  z a 

s t r z e ż o n e .  ( C .  d .  n . ) .

IX. Wiadomości bieżące.

Kraków, dniu 1'/ marca.

*  T o w a r z y s t w o  l e k a r s k i e  k r a k o w s k i e  o d b y ł o  d n i a  w c z o r a j s z e g o  

p o s i e d z e n i e  z w y c z a  j n e ,  n ą .  k t ó r e m  k o l .  D r .  B  i e  r  m ó - w i l :  - O  z a s a 

d a c h  o ś w i e t l a n i a  s z k ó ł  i h i g i ą n i ę z n y c b  m e t o d a c h  f o t o m e l r y i " .

Lwów, 15 marca. W  p i ą t e k ,  d n i a  1 1  m a r c a  o d b y ł a  s i ę  p i c r w ^ g ,  

w  l w o w s k i m  U n i w e r s y t e c . i e ” ) r o m o c y a  k o b i e t y  n a  d o k t o r a  w s z e c h n a u k  

l e k a r s k i c h .  i ’ r o n i o w a n ą  z o s t a ł a  p  M a i y a  M a t y l d a  K  a  1 m  u s  ó  w  n  a  , 

| U c 7, e n i c a  W s z e c h n i c y  t u t e j s z e j .  R ó w n o c z e ś n i e  o t r z y m a ł  s t o p i e ń  d o 

k t o r a  w s z e c h n a u k  I e k a r s k i c l i  p .  M i k o ł a j  K w a ś n i e w s k i  z  W o ł y 

n i a ,  k t ó r y  w  d n i u  p r o m o c y . i  m u s i a ł  w y j m h a ć  n a  s y b e r y j s k i e  p o l r  w a l k i  

D .  1 2  b .  m .  o d b y ł o  s i e  u r o c z y s t e  O t w a r c i e  B i b l i o t e k i  S ł u c h a i  z o w  m e 

d y c y n y :  r o z w ó j  t e j  i n s i y t u e y i  z a p o w i a d ą  s i ę  b a r d z o  p o m y ś l n i e .

*  D r .  H e n r y k  H o y e r ,  p r o f .  n a d z w y c z a j n y  a n a t o m i i  p o r ó 

w n a w c z e j  w  U n i w e r s y t e c i e  J a g i e l l . ,  m i a n o w a i l - y  z t ł s t a i  p r o f e s o r e m  zw ,Vfl 

c z a j  n y  in.

*  K o m i t e t  o p i e k i  s z p i l a l n e j  d l a  I l z i ą e i  w e  L w o w i e  z a n  i a n o w a ł  

pilOf.  D r .  J a n a  R a c z y ń s k i e g o ,  z  K r a k o w a ’, J d y r e k t o r e m  i p r y i n a r y u -  

s / . e m  s z p i t a l a  ś w .  Z o f i i .

*  Jarosław f i l  m a fa t.  S o k c y a  j a r o s ł a w s k a  T o w .  l e k .  g a l  ic.  o d 

b y ł a  d n i a  9  g r u d n i a  r.  z .  p o s i e d z & n i o  n a u k o w o ,  n a  k t ó r e  p r z y b y ł o  2 4  

c z ł o n k ó w ,  a  3  u s p r a w i e d l i w i ł o  n i e o b e c n o ś ć  J a k o  g ó ś ć i e  w z i ę l i  u d z i a ł  

w  p o s i e d z e n i u  l e k a r z e  p u ł k o w i  : D r .  G r a b o w s k i ,  D r .  G e i s l e r  i D r .  P o -  

ł o c h a j ł o .  P o r z ą d e k  d z i e n n y  o b e j m o w a ł :  I .  a )  K o i .  D r .  F e c h t e r  p r z e d  

s t a w i ł  c h o r y c h ,  o p e r o w a n y c h  w  s z p i t a l u ,  z  d z i e d z i n y  c h o r ó b  ś c i ś l e  c h i 

r u r g i c z n y c h  i g i n e k o l o g i c z n y c h ;  b )  o k r i z a ł  p r e p a r a t y  a n a t o m i c z n o - p a -

t o l o g i c z n e ,  u B s k a n e  p r z y  o p e r a c y a c h  w  s z p i t a l u .  I I .  K o l .  D i  G o  I d  

s t a u b  m ó w i ł  n a  t ' ' m a l :  D u r  b r z u s z n y  —  d u i ;  o s u l k o w y :  r ó ż n i c e  r o z 

p o z n a w c z e .  L e c z e n i e .  H i g i e n a .  W  d y s k u s y i  p r z e m a w i a l i  w s z y s c y  

o b e c n i .

D.  4  l u t e g o  b .  r .  S e k c y a  o d b y ł a  p o s  e d z e n i e  a d m i n i s t r a c y j n e .  

S e k c y a  l i c z y  Ś i ^ j j z l o n k ó w .  P o r z ą d e k  d z i e n n y :  1)  k o l  D r .  F e c h t e r

a )  p r z e d s t a w i ł  c l f o r y c h ,  o p e r o w a n y c h  vv s z p i t a l u ;  b )  o k a z a ł  p r e p a r a t y  

a n a t o m i c z n o - j i a t o l o g i c z n c o k i  c i a ł a  o b c e ,  u z y s k a n e  p r z y  o p e r a c y a c h .  

I I .  W y b r a n o  biii r .O S e k c y i :  p r e z e s e m  D r .  \V1 C z y ż e w i c z a ,  c .  k .

s l a E s z e g o  l e k a r z a  i o w i a t o w e g o ;  z a s t ę p c ą  D r a  A d o l f a -  D i e t z i u s ą ,  

b u r m i s t r z a  m i a s t a ;  s e k r e t a r z e m  D r a  T a d .  F e c h t e r a ,  d y r e k t o r a  s z p i 

t a l a  p o w s z e c h n e g o ,  d e l e g a t e m  n a  W a l n e  Z g i o m a d z ę j i i e  D r a  G j y l z e -  

\v  i c  z  a  , i z a s i e n n a  D i  a  F , e  c  li t e  r u.

* K o m i t e t ,  u r z ą d z a j ą c y  t e g o r o c z n ą  W y s t a w ę  p r z y r o d i i i c , z r t l p k a r -  

s k ą  i h i g i e n i c z n ą  w e l L w o w i ^ ,  w y d a l  i K l g z w ę ,  w k t ó r e j  w y ł ę s z c z y ł  

p r z y c z y n y ,  z n i e w a l a j ą c e  g o  d o  o d ł o ż e n i a  t < ® i i n u  W y s t a w y  d o  c z a s u ,  

w  k t ó r y m  p o ł o ż e n i e  p n l i l t y c z n e  u m o ż l i w i  o d b y i j p  s i ę  Z j a z d u  l e k a r z y  

i p r z y r o d n i k ó w  p o l s k i c h ,  O r a z  z ł ą c z o n e j  z  m m  W y s t a w y .  P o s t a n o w i e 

n i e  t ó  s t S o  s i ę  t e m  k o n y n - z T i i e j s z e ,  ż e  w g j j g p  n i a p o w n o ś c i  s t o s u n k ó w  

r i i i ę d z y n a r p d o w y c l i  W y s t a w a  m o g ł a b y  p o c i ą g n ą ć  z a  s o b ą  s t r a t y  m a l e -  

r y a l ń e  d l a  w y s t a w c ó w ,  z a  k t p r e  n i k t  n i e  m ó g ł b y  w z i ą ć  n a  s i e b i e  o d 

p o w i e d z i a l n o ś c i .

> A  p r z y z n a j :  n a l e ż y  —  $ 3 y t a i i y  w  o d e z w i e  —  ż e  W y s t a w i e  t e j  

p r z y p a d ł o  w i d o c z n i e  m e z w y s ł e  p r z e z n a c z e n i e  k u l t u r a l n e  d l a  n a s z e g o  

s p , O ł e c z e ń s t w ą .  Z a p a ł  b o w i e m  z e  s t r o n y  w s z y s t k i c h  c z y n n i k ó w ,  p o w o 

ł a n y c h  d o  w s p ó ł d z i a ł a n i a  p r z y  j e j  u r z ą d z e n i u ,  b y ł  t a k  w i e l k i ,  z a i n t e r e 

s o w a n i e  s i ę  k ó ł  H u k o w y c h ,  p r z e m y s ł o w y c h  i n p f f i e r s z e j  p u b l i c z n o ś c i  

n a  w s z y s t k i c h  o b s z a r a c h  p r z e z  r o d a k ó w  n a s z y c h  z a m i e s z k a ł y c h  b y ł o  

t a k  z n a c z n e ,  ż e  r o k o w a ł a  o n a  n a j l e p s z e  n a d z i e j e ,  i ż  o s i ą g n i e  ! e  c e l u ,  

j a k i e  j e j  w  p r o g r a m i e  z o s t a ł y  w y t k m j ę t e T  N a j l e p s z y m  ti g o ' ^ ć l o w o d e m  

j e s t  f a k t ,  ż e  d o  c h w i l i  o d r o c z e n i a  t e r m i n u  W y s t a w y  z g ł o s i ł o  s i ę ^ s o ł o  

5 0 0  w y s t a w c ó w  d o  j e j  o b e s ł a n i a  T o  t e ż  a ż e b y  d o w i e ś ć ,  ż e  z a p a ł  t e n  

n i e  b y ł  » ó g n i e m  s ł o m i a n y m * ,  ż e  p o d j ę ł a  r a z  m y s i  n i e  m o ż e  s i ę  r o z 

b i ć  o  p i e r w s z ą  t r u d n o ś ć ,  p o s t a n o w i ł  K o m i t e t ,  u r z ą d z a j ą c y  t ę  W y s t a i S ę ,  

n i e  c o f a ć  s i ę  z t r . s w ą  p r < r ą  i iw ę d a ć  z a g i n ą ć  k i i  ł k u j ą c e j  i d e i ,  l e cz ,  z e  

ś w i e ż e J n i  s i t a m i ,  p o u c z w r i y  d o ś w i a d c z e n i e m ,  p r z y s t ą p i ć  d o  t e m  ś w  F M  

t n i e j s z e g o  j e j  u r z e c z y w i s t n i e n i a  w ó w c z a s ,  g d y  t y l k o  k o r z y s t n e  w a r u n k i  

n a  t o  p o z w o l ą .  W  n a d z i e i  z a t e m ,  ż e  t a k ż . w z e  s t r o n y  k ó ł  b l i ż e j  w  te j  

s p r a w i e  i n t e r e s o w a n y c h ,  t. j .  s f e r  n a u k o w y c h  i l e k a r s k i c h ,  i n s t y t u c y i  

p u b l i c z n y c h  i k ó ł  p r z e m y s ł o w y c h ,  n a p o t k a  K o m i t e t  W y s t a w y  n i e  n a  

z n i e ć h ę c p n i e , " V e c z  n a  ś w i a d o m e  c e l u  d ą ż e n i e ,  b y  p o d j ę t a , !  m y ś l  o s i ą 

g n ę ł a  z a m i e r z o n y  s k u t e k ,  p o s t a n o w i ł  o n 1 m u  u s t a w a ć  w  d a l s z y c h  p r z y 

g o t o w a n i a c h  i  z w r a c a  s i ę  z  u p r z e j m ą *  p r o ś b ą  o  p o p a r c i e  w  t y m  k i e 

r u n k u  d o  w s z y s t k i c h  w y m i e n i o n y c h  w y ż e j  c z y n n i k ó w .  S k ł a d a j ą c  z a ś  

n i r . i e j s z e m  p u b l i c z n i e  w  i m i e n i u  c a ł e g o  K o m i t e t u  n a j s  w a l e c z n i e j s z e  p o 

d z i ę k o w a n i e  w s z y s t k i m  b e z  w y j ą t k u ,  k t ó r z y ,  c z y  t o  c z y n n i e ,  c z y  z  c h ę 

c i ą  s ł u ż e n i a  n a s z e j  s p r a w i e ,  p r z y c z y n i l i  s i ę  d o  j e j  p o p a r c i a ,  K o m i t e t  

l h a  z a s H z y t  u p r a s z a ć ^ n a d a l  o ą e  ś a m e  w z g l ę d y  d l a  n a s z e g o  p r z e d s i ę 

w z i ę c i a .

P r z y  t e j  • S p o s o b n o ś c i  z a w i a d a m i a  K o m i t e t  i n t e r e s o w a n y c h ,  ż e  

w s z y s t k i e  s w o j e  z o b o w i ą z a n i a  i u m o v y ,  z a w a r t e ’ i z  p o s z c z e g ó l n e m i  

o s o b a m i ,  u w a ż a  a g  d o  u r z e c z y w i s t n i e n i a  o d r o c z o n e j  W y s t a w y  z a  w a 

ż n e  i z a  p o b r a n e  k w o t y ,  c z y  t o  z a  m i e j s c a  n a  W y s t a w i e ,  c z y  t e ż  z a  

i n s e r a t y ,  u m i e s z c z o n e  w  k a t a l o g u ,  b i e r z e  w s z e l k ą  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  

i e ^ n t u a l n i e  z w r a c a ć  j e  b ę d z H  j e d y n i e  n a  ż ą d a n i e  s t r o n  i n t e r e s o w a 

n y c h  i t o  z a  o k a z a n i e m  o d p o w i e d n i c h  d o w o d ó w  u i s z c z e n i a * .

W  i m i e n i u  K o m i t e t u :

Dr. Krzyżanowski. .

*  J a k  d o n i e ś l i ś m y  w  N r z e  o s t a t n i m ,  d n i a  6 b .  m .  b d b y ł  s i ę  

w  W i e d n i u  W i e c  d e l e g a t ó w  Z w i ą z k u  T o w a r z y s t w  I e k a r s k i c l i  w  A u s t r y i .  

Z w i ą z e k  ł ą c z y  3 7  T o w a r z y s t w .  D r .  L o e w  r e f e r o w a ł  o  r o z w o j u  I n s t y 

t u t u  z a p o m o g o w e g o  d l a  w d ó w  i s i e r ó t  p o  l e k a r z a c h : s p r a w o z d a w c a  

o ś w i a d c z y ł ,  ż e  p o  p r z y s t ą p i e n i u  d o  f a j  ł o r g a n i z a c y i  w s z y s t k i c h  T o w .  

l e k a r s k i c h ,  p r z y  r o c z n e j  w k ł a d c e  2 k o r o n ,  w d o w y  n a  r a z i e  b ę d ą  o t r z y 

m y w a ć  z a p o m o g ę  w  w y s o k o ś c i  p o  3 0 0  k o r o n ;  p r z y  n a l e ż y t y m  r o z w o j u  

t e j  i n s t y t u c y i  z a p o m o g a  w z r o ś n i e  d o  k w o t y  w y ż s z e j  i  o d p o w i e d n i e j 

s z e j .  D z i ę k i  s z e f o w i  s e k c y i ,  D r ,  K u s y e m u ,  r o c z n e  w y d a t n e  ś w i a d c z e 

n i e  r z ą d u  j e s t  z a p w n i o n e .  N a s t ę p n i e  D r .  K o h n  m ó w i ł  o  p o t r z e b i e  

p a ń s t w o w e j  o r g a n i z a c y i  l e k a r z y ,  a  D r .  A d l e r ,  k r y t y k u j ą c  o b e c n y  p a ń 

s t w o w y  z a r z ą d  z d r o w i a ,  r o z d r o b n i o n y  w  k i l k u  m i n i s t e r s t w a c h  i k i e r o 

w a n y  p r z e z  l u d z i ,  n i e  n a l e ż ą c y c h  d o  z a w o d u  l e k a r s k i e g o  i c z ę s t o  n i e  

k o m p e t e n t n y c h ,  u d o w a d n i a ł  p o t r z e b ę  c e n t r a l n e g o  z a r z ą d u ,  m i a n o w i c i e
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m i n i s t e r s t w a  z d r o w i a  i  u c z y n i ł  n a s t ę p u j ą c y  w n i o s e k .  Ho l e ^ a  s i ę  W y 

d z i a ł o w i  Z w i ą z k u  T o w .  l e k .  w  A u s t r y i ,  a ż e b y ,  w  c e l u  p o p a r c i a  s t a r a ń ,  

r o z p o c z ę t y c h  j u ż  p r z e z  I z b y  l e k a r s k i e ,  w n i ó s ł  p o d a n i e  d o  r z ą d u  i d o  

o b u  I z b  R . a d y  p a ń s t w a  o  u t w o r z e n i e  m i n i s t e r s t w a  z d r o w i a  w  A u s t r y i .  
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r a g n m t s .
( C h l o n i ] ( ' t ! i y l n i f ' n l l i y l e t ( ' r C 10H 13 0  O H ,  C l . )

P r z e  i w  k a t a r o w i  B r z ó z  w i e l u  l e k a 

r z y  k u R f r t u e  w y  p i o b o w a n y  i u ż y w a n y  
j a i . o  s w o i s t y ,  idealny lek w katarze. 
P o l-  r - a n y  j a k o  ś r o d e k  o c h r o n n y j  k o j a & y  
w  g r y p i e .  S p O S o B  z a s t o s o w a n i a :  J a k o  z a -  
p y f c i e g M w c z y  l a b  w  l e l m j j h  p o s t a c i a c h  
n i e l y j t o w y c l i  f o n n a n o w a  w a l  a .  W  J Ł ę ż . ś j p j  

m i a j ł  n i e ż y t u  l u r i u a n o w e  p a s t y l k i  d o  

w z j e w a n  z a  p o m o c ą  f o  m i a n o  w  a g  u  n a c z y -  

n if t  d o  w z i e w a ń  . E t ż y t y  s t o s o w n i e  n i e  z a 

w o d z i .  Próplci i liinrahera JplatiĄŻJ H

D R E Z D E Ń S K I E  C H E M l u Z N E  L A BO RA T OR Y U M 
LINGNER,  D r e z n o .

F ilia  illa A u stro -W ę jie r; K. A. LINGNER, Bodeniach u. E.
i IV) dni o kie).

S a p o r ń e n l i t i o l
n a g r o d z o n y  d y p l o m e m  h o n o r o w y m  i z ł o t y m  m e d a l e m  n a  w y s t a t w a c h  

m i ę d z y n a r o d o w y c h  w  P a r y ż u  i M B E d y n i e  1 9 0 1 ,  M a r s y l i i  1 9 0 2 .

(Maść SapomenLhołowa)
b ó i  t i ś n n e r a a j ą c e  w y r o b u  Eugeniusza Matuli,l i a n i e r a n  le

a p t e k a r z a  w Radomyślu k o ł o  T a r n o w a

M a ś ć  l a ,  z n a j l e p s z y m  s k u i k i e m  
u ż ż y w a u a  w  c i e r p i e n i a c h  r e u m a t y 
c z n y c h ,  g o ś c o w y c h .  n e r w o b ó l a c h  i t p .  
p o l e c a  s i ę  j a k o  ś r o d e k  z e w n ę t r z n y ,  
s z y b k o  d z i a ł a j ą c y !  8 1

S p o s ó b  u ż y c ia :  m i e j s c e  z b o 

l a ł e ,  n a c i e r a  s i ę  2— 8 r a z y  d n i a ,  p o 

c z e m  j e  o w i j a  w a t ą  l u b  f l a n e i ą .

k x p e d y o w a n ą  b y w a .  t y l k o  w  s ł o 

i k a c h  o r y g i n a l n y c h  p o  c e n i e  1 k o r .  

4 0  i w i ę k s z y c h  p o  5  k o r o n .

B r o s z u r y  i p r ó b k i  d l a  W P P .  L e 

k a r z y  n a  ż ą d a n i e  f r a n k o .  p r f f i s y ł a  

a p t e k a  E u g e n i u s z a  M a t u l i  
R a d o m y ś l  k o ł o  T a r n o w a .  

‘-ikiuriij ire -wszystkich aptekach

tfereinigteCfflnfabrilJ 
v ZIMMER&C? "

FR A N K FU R TEM

UROZYNA
(Lit kwasu chinowego)

j a d y n y  p r z e t w ó r  p i l e e a n H  p r z e z  Dra Weissa, w y n a l a z c ę  
l e c z e n i a  k w a s e m  c h i n o w y m ,  pewnie działający i r ó w n o 

c z e ś n i e  najtańszy, d y  h ' c z 'e n ' i a

dny i wszystkich skaz  
moczanowych.

— s k o w a n y  zapobiegawczo d z i a ł a  t a k ż e  s k u t e c z n i e .  

[ S t o s o w a n i e :  W n a p a d z i e :  W T k o i a c ż y k ó w  u r o z y n y  S b  U,5  g r .  
k w a s u  e h n i o w . ą g o  d z i o p u i p ,  B t - m j j i e E w c z o ,  f i — f j k o ł a c z y k ó w ,  

p r z e z  -i — 5  t y g o d n i .

P o d a ć  t e ż  m o ż n a  u r o z y n ę  w  o d p o w i e d n i c h  i l o ś c i a c h  j a k o  s ó l  m u s u j  ą c ą .
L i t e r a t u r a :  1

Dr. W eiss : Verhandlmuren des XVIII. Congresiea fiir innere Medicin.
Dr. v. Lang: Klinisch-theriipeutische Woc-henschrift 11)01, Nr. 9.

Próbki Icku i literaturę przesyłamy na zadanie PP . Lekarzom 
darmo i opłatnic.

i -MSłocttflrcw1 Bottfatfuk /

Laboratoryum chem. farm. Eugeniusza 
Matuli, Radomyśl koło Tarnowa, pole
ca jako znakomity środek dyetetyczny:

„STOMACHIN"
kióre w z a b u r z e n i a c h  ż o ł ą d k o wy c h
d z i a ł a  z n a k o m i c i e .  Ułatwia trawienie,

wzmacnia, zwiększa apetyt, etc.
W yrabiam  dwojaki a to : sam  jako Stornaohł- 
oum l zdodalkiero Acid. cynam iiic. a to 0 .3 5 . 
na 2 0 0  gramów. Sposób u iyc ia : 2 —3  razyditu i 
mały kieliszek. — C ena m alej flasr.ki 2  koron. 
Całej 4 koron. — Do nabycia w ap tekach . — 
Próbki dla W W P P . Lekarzy flrati# I fraitoaL

V  A  P  0  R  I M
Dr. Staedler

r 'Z g i a  i ;  o  i n  i t v ,  b e z w z g l ę d n i e  

n i e s z k o d l i w y  ś r o d e k "  p r z e -  

c i ' , ' . k o k l u s z o w y .

T A N N O F O R i
Merck

, Do użycia*|F.ewn.: Dosko
nały śrotntk piloci w Spoce

niu się.
D o  u ż y c i a .  ® * i i . :  W n j o n i  

o d  r o z w o l n i c ń .

i A t o  łannoformowe
d o  p b l e C c n i a  p r z ó u i w  t w o 

r z e n i u  s i ę ,  ł u p i e ż u .

l a ś e  tannofflftnowa 

Zasypka tannofermowa
o b a  o s t a t n i B p r z e t w o r y -  s t o 

s u j e  s i ę  n a  r a n y  o d h + ż y n o -  

w e , f . p c l p ; i , r a e u i a .

C e n n e  z w ł a s z c z a  w  p r a k t y c e  

d z i e c i ę c e j .

Sar.guinal Krewel
w pigułkach.

U ż y w a n y  od p r z e s z ł o  10 l a t  z  n a j 
l e p s z y m  s k u t k i e m  w  n i e d o k r e w n o ś c i  

i b i a ł a c z c e .
Pilul. Sanguin. cum K reoso t .0 06, 
Pilul. Sanguin .  cum Kreosot 0 1 0 .

W s k a ż . : P b t i s i s  i n c i p i P n s ,
Z o ł z y .

P.bil S angu ina l is  Krewel cum 
Guajacol c a rb  tTob.

Pilul. Sanguinal is  Krewel cum 
Guajacol c a rb  0 LO.
W - k a z  . P h t i S i s  p u i m  IffiTI- 

l r a l i o n e s ł , . S c r o p h  u i< >:s .  

Pilul. Sangu ina l is  Krtwel cum 
Extr .  Rhei 0-05.
W s k a ż , :  A t o n i a  p r z a w u d n

p o k a r m o w e g o .

Pilul. Sangu ina l is  Krewel cum 
Chinin, rnur. (>05. *
W s k : u .  : O s ł a b i e n i a  p o  w y 

s i ł k a c h  i p o  c h o r B f i a f i h i  z a 
k a ź n y c h .  r 

p ilul. Sanguinalis  cum Acid. a r -  
scn icoso  l)'(H)<)6.
W s k a ż . :  N e u r a s t e n i a ,  n r r -

w r n u ó lo ,  p l ą s a w i e a .  / . 'u j in i -  
r a ,  ł u s z c z y c a ,  w y p r y s k i ,  
r u k n w c a  

Pilul Sanguinalis  cum Natr .  cy- 
namilic. 0 0 0 , .
W s k a ż . : P b t i s i s  krn i p i e n s ,

K S c r o p h u l a f e i s .
Pilul. Sang. cum Jod. pur OOiH. 

W s k a ż .  : W y m i o t y  c i ę ż a r 
n y c h ,  z o ł z y .

Piluh Sanguiualis  cum Am.
Ichtyolico D O ń .

Pilul. Sanguinalis  cum Vauad. 
pen toxydat.

Z n a k o m i t y  s m ę t e k .  s k u i e c / . n y  
w e  w s z y s t k i c h  ę t f r p e  n i a c h  
p o l " g ą j .  c y r h  n a  z ł e j  p r z e 
m i a n i e  m a t e i y i .  - / .w l a s z c ł . a  
w  z.wKflildi.

Liqjor Saiguinaiis 
Krewe!

J i f w a l y ,  d o s k o n a ł y  w  s i f i n k m  
? p ł \ * ? m y  S a n g u n i a i  ( b e z  d - 

(ImI k u  G ly c e K .y n y ) ._

Koianinpastillen 
Dr. Knebel. 
Przetwory 

Dra Bergmanna.
Dr. Bergm anna pas ty lk i  do 

żucia.
W s k a ż . :  A n g i n a ,  P h a r y n g i t i s ,  

T o n s i l l i t i s .  ś r o d e k  z a p o b i e 
g a w c z y  p r z e e . i w  b ł o n i ę y .  

Dr B e ig m an n a  t a b l e tk i  żo
łądkow e d > żucia.

W s k a ż  : k w a Ą f i a  n i e s t r ą j

win o ś ć .  z g ś g a ,  b o l e  ż o l ą  
d k n ,  w y m i o t y  k \ v ś 4nO.

Dr. B e rg m an n a  tab le tk i  p rze 
ciw oty łośc i .

Dr B e rgm anna  tab le tk i  prze- 
ciw u puchli nie_____________

L iteraturę i próbki wszystkich tych 
przetworów przesytu *się bezpłatnie 

ii a żądanie pp. lekarzy.

te--
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Apteka i Laboratoryum chemiczno-farmaceutyczne
FORTUNATA G R A L E W S K I E G O  W  K R A K O W I E

poleca W W. Panom lyitaizom następująca wyroby własne1

S y r u p .  Y a l e r i a  n o - B r  o m a  t. 
c o m p . „ J a h r u'>

S y r o p  t m 11 ł ą c z y  sole bromowe, w aleryano-  
we, fosforow e z wyciągiem orzechów  Kola.

P r z y j e m n y  w  s m a k u ,  l e k k o  s t r a w n y .  

W s ka< an ia .  przy nerwowośc i,  osłabieniu, 
neuras ten i i ,  hyste ry i ,  padaczce ,  pląsawicy,  

zam roczen iach  epileptycznych i t. p.
Rp. .Syrup. Valeriano-Urornat comp. „Jałir“ 

lagen. origin.
D. S . Dziennie ii— 4- łyżeczki kawowe 2 woda 

lub mlekiem. Dzieciom pof-.wo dawki. 
P raw dziw y  ty lk o  we fla szkach  o ryg ina lnych  

po 2 k o r  i k o r. 3 80.

C a c a o  ą n e r c i n a t u s  
„ J a h r “

Złożone z czystego od tłuszcz od ego Kakao i do
mie.-* )ti pi‘ei'arowłiuoj Jot wy żołędziowej , jc - t 
najlepszym  środk iem  odżyw czym  p rzy  ogól
nych o słab ien iach  ula dzieci i dla d» nzłyeb, 
szczcgóluio w p rzeb ieg u  n ieży tu  p rzew odu  po 

k a rm o w eg o , zwłaszcza przy  b iegunce.

Dla osób nerwowych, k t ó r y m  u ż y t e k  Irer- 
b a t y  l u b  k a w  y j f , s t  w z b r o n i o n y ,  nada je  się

, , ' J a J i r a “  K a k a o  śoleplsiow c
j u k o  n a p ó j c o d z ie n n y .

Cena puszki 80 halerzy .
Rp. Oacao ąuerciuat. „Jah r“ seat. orig.

Z a m i a s t  i r a n u ,  J o d u ,  Ż e la z a !

Pastilli yodo-Ferrat. 
comp. \pjah ra.

S k ła d :  K a l i  j o d a t .  0  0 3  B F e e r a t i n .  0 ' 1 0 ;  D u o t a l  0 ' 0 5 ;

C a l e .  g l y c e r i n .  p h o s p b o r .  0  0 5 .

P r z e t w ó r  l e e z n i y z y  o  n a d e r  p r z y j e m n y m  s m a k u ,  

w z m a c n i a j ą c y ,  p o d n i e c a j ą c y  ł i i k n i e n i e ; “ p r x y o . z y n i a j ą C y  

s i ę  cło p o m n o ż e n i a  c i a i e k  k r w i  i r o z j ^ s T u  k o ś c i .

P a s t i l l i  J o d o - F e r r a t i , 
c o m p . „  J a h r “ .

p o l e c a n e  s ą  z  d o n r y m  s k i i L k i e m  p r z y  b ł ę d n i c y ,  n i e -  

d o k r e w n o ś c i  i j a j  n a s t ę p s t w a c h .  z o ł z a c h ,  r a c H n i s  i t p

D a w k i  d z i e n n a : d l a  d z i e c i  2 — 4  s z t u k .

„ „  d l a  d o r o s ł y c h  6— 9  „

' p y t k o  w  o r y g i n a l n y c h  p u d e ł k a c h  z a w i e r a j ą c y c h  

21 s z l u k .

Cena 2 kor. 50 hal.
R p .  P a s t i l l i  J o d o - F e r r a t .  c o m p .  „ J a h r "  s e a t .  o r i g .

P  ’l u l a e  c .o lv e n te s .  c o m p .  
, , ‘J a h r “ .

Skład : Fhenol-Pli talem. Extr. Oascar. sagr. des 
am ; Extr. lłhei c liin. sicfi.j Eleusaceliar. foeni- 
fu l aa. 0*05; Vauiliu p\t 0 005; Syrup. Ca a o ar. 
sagrad q. f. pili. dt tal. dos. Nr. 80 obd. c. 

Sae.cli. post. c Argcnt. fol

P i g u ł k i  d z i a ł a j ą  łagodnie p rzeczyszcza ją 
ce ,  w zm acn ia ją  żołądek i nie sp ra w ia ją  

żadnych bólów.
T y l k o  w  p u d e l k a c h  o r y g i n a l n y c h  p o  3 0  

s z t u k .

C ena 90 halerzy .
Rp. Pillul. solyent comp. nJa lir“ seat. orig.

D r a g e e s  c. M e n t h o lo

s k ła d u : Meutlinl pur 0 02.
Natr. boracic 0*10.

d z i a ł a j ą  a n t i s e p t y c z n i e  p r z y  cierp ieniach 
jam y ustnej,  k r tan i  i ga rd ła ,  p o d n i e c a j ą  

t raw ienie ,  u s p a k a j a j ą  wymioty u kob ie t  
c iężarnych.

Pudełko k or. "P60.

Rp. Dragóes c. Men Wiol, nJaliru seat. orig.

Wyrób i główny skład powyższych środków
w aplece FORTUNATA GRALEW SKIEGO W  KRAKOWIE ul. Szczepańska 1. 1.

S k ł a d y  p r a w i e  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h .  1 5 1

- ■ ... ..

Fersan
w  p o s ta c i  n r o s z k u .

D. S. Trzv i * y  tliiia 1 do 3 ły- 
żeazek z nilekriem^z kakab, roso

łem używać. W skazany w ^, 
n ie d o k i  e w n o ś c i ,  c h y r / e ,  g n s -  

ź i i c y  i d l a  o / d i o w  i e ń c ó w .

25 gramów K 1, 50 gramów K 2.
J o 1 1 e s

ś r o d e k  w z m a c n i a j ą c y  z a w i e r a j ą c y  ż e l a z o  
i f o s f o r .

Fersan
w  p o s t a c i  p a s t y l e k .

D. S. T rzy  razy dnia 3 —  4 
pastylki. W skazany  

w  b ł ę d n ic y ,  k r z y w i c y ,  b r a k u  
ł a k n i e n i a ,  n e u r a s t e n i i ,  

o s ła b ie n ia c h .
5 0  p a s t .  po 7 2gi \  K 1-50, 5 0  p a s t .  po ‘ / 4j r .  K 0 -85.

Fersan-Werk
W i o d e ń ,  I X . ,  U e r g g a s s o  1 7 .

P. Pl
C z e k o h u lk i  z. fersaittMii d la  d z iec i .

l e k a r z o m  l i t e r a t u r a  i p r ó b k i  n a  ż ą d a n i e  b e z p l a

Dostać można we wszystkich aptekach. i 

tn ie .  119

I
rn:: «&si ■

Laboratoryun chem. farm. „Hygea“ M. Zahradnika aptekarza w Złoczowie.

Kapsułki lecznicze
„ H Y G E A “ 

u z n a n e  pr  e z  T o w .  l e k a r s k i e  k r a k o w s k i e  
za najtańsze i n a jle p sze

w  p u d e l k a c h  J a r y g  u u  I n y c l i  p o  5 0  i 1 0 0  s / . f .  
o z n a r z i m y c l i  s t u l  m i  r e m i m i .  n u p c ł i i i a u e  C r r -  
o s o t a l e r n  ( o Ł t e y i J i u i Ą ;  D n o t . d e m  (» 1 1  oy< I< 'n «) .  
k r e o s o t e m .  g u a j a k '  l e m .  b r o m k i e m  k a m f o r y .  
i< h t y o l e m .  m e n t o l e m ,  m o r r h u  d e m .  m y r t o l e m .  
o l e j k i e m  t e r p e n t y n o w y m .  t e r p i n o j e m .  w y c i a  
g i e m  p a p i ą i e i ,  g r a n d a  i s z a r m  h a  i w .  i. l e k a m i .

UWAGA: Aby uniknąć droższych, o wątpliwej ja 
kości i dawce wyrobów upraszam  dodawać na receptach: 
»fabr. Z ah radn ik  in sea t. orlg«.

Z  n o w i ^ ś u i  p o l e c a m  kapsułk i  z 01. Ligni 
Cedri a t l a n t i c a j f L i c a n o l  B o i s s e ) .

D z i u r k o w a n e  
Pasty lk i su b lim atow e

„ZAHRADNIK."
Z a l e l ą  d / j u *  k o  w  - n y r l i  n H s t y l i » k  j o s l  : b a r d z o  

ł a t w a  r o z p u s z c z a ł  o s ó ,  d o k ł a d n o ś ć  d a w e k  i t a 
n i o ś ć -

P o w t ó r n e  o r / e r / - . u n i t 1 k o m i s y i  p r z .*1 m y  s ł o w o -  
l e k a r s k i e j :  » S t w i e r d / o i m ,  z e  p a s t y l k i  d z i u r k o 
w a n e  z e  s u  b i j  m a t e m  M- Z a h r a d n i k a ,  w y r ó b  p o d  
k a ż d y m  w z g l ę d e m  z i m k o m i l y .  z n a h  ź e  p u w i n o e  
p o w s z e d n i o  z a s t o s o w a n i e  w  p r a k t y c e  d i i r u r -  
a i c z w j  i p o ł  ł z m c z e j « .

P r o s z ę  p r z e p i s y w a ć  i ż ą d a ć  t y l k o :

P a sti l l i  S u b l i m a t i  p e r f o r a t i  „ Z a h r a d n i k .  “

Piguiki »Cascarheo«*)
s p o r z ą d z o n e  w e d ł u g  p - z e p i s n :

Rp. JJxtrwvkisę. sarg.
„ Rhei chi/i. ana 0.10 

Magu. lu/drooxgd 
Ghjceriui, puri 
S.pir. Kect. q. s. 
ut pat pilula una.
Obduce cum Ćnllodio.
Dentur ad seat. minor. 25 pilulae 

ad seat. major. 50 „
zastęoują w zupełności p o d o b n e  wyroby niemiecki 

Do nabycia  w pudelkach po 8 0  h. i I K. 5 0  h.

*) Praw nie zastrzeżone.

P ró b k i i c e n n ik i w y sy ła  na żą d an ie  opłatnie. 1 0 6
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l. Cięcie płatowe do krwawego odprowadzania 
zastarzałych zwichnięć w stawie biodrowym.

P o d a ł

Pr o f .  L.  R y d y g i e r
c .  k .  R a d c a  D w o r u .

J a k  z jednej strony nie podlega'-;żadnej wątpliwości^ 
że krw aw e 'odprowadzenie zastarzałego zwichnięcia w stgwie 
biodrowym j e / t  po“§tępo;wanienp'J najbardziej do ideńłu leczni
czego zkliżtińem, tak  z drugiej strony zaprzeczyć temu nie 
możemy, '.że, j a k  na dziś przynajmniej, jes t  to zab ie^bardzo  
ciężki. Łudzi się Cr ay e t ,1), kiedy operaejię tę nazywa 
npeu graveuft opierając się na statystyce M  znanych mu 36 
przypadków, z których zaledwie 2 zakończyły się śmiertel
nie (zatem 5'55°/0 śm ie r te lnośc i  Z tak malej liczby przy<- 
padków żadnych w,nosków ogolnie obowiązujących wycią
gać me można i to tem mniej,, że przypadków niesEggteśli- 
wyeh zwykle nie ogłasza się wcale, lub p rzy n a ,mniej nie 
rychło podajeJ się je  do ógólnej wiadomości

Operacya ta łącz.y się głównie z dworna ńeb’£zpieczeń- 
stwami: w s t r z ą s e m  pooperacyjnym (shoh) i z a k a ż e 
n i e m .  Przez w ybór odpowiedniej metody ^operacyjnej nie
bezpieczeństwa te możemy zmniejszyć. Nie u l e g a . wątpli
wości. żć tem mniej chorych naszych narazimy na zapad, 
czem usilniej starać się będziemy, aby zwichniętą kończynę 
od]rt:owadzić łagodnie, bez użycia nadzwyczajnej siły, bez 
miażdżenia i naciągania części miękkich. W iad on ib jje s t  
przecież, że nawet przy bezkrwawem odprowadzaniu zanie
dbanego zwichnięcia w stawie biodrowym nastąpić może 
zejście śmiertelne skutkiem  wstrząsu, ęe,p niestety zdarzyło 
się i w mojej klinice. P rzy  tych bowiem odprowadzaniach 
nigdy nie możemy uniknąć użyóia większej, choćby wcale 
nie gwałtownie rubasznej siły. Dlategowteż pisze P .Trncet: 
„ Pour preoenir une telle complioation'plus freąunnte (płonne  
le snppóse., car tous les cas nont p as ’ 'ćti publitis, nous pro- 
posons Varthrotomie non plus apr&s, mais dvant les ma.neuwes 
non sanglantes de fijgductbuns dans les cas de lutcĄ&ion ancie,nne 
de la, hanche.u Jeżeli jed n ak  zabieg krw aw y ma rzeczy
wiście: zmniejszyć niebezpieczeństwo zapadu, musi być tak  
w ykonanym , aby odprowadzenie ("główki do panewki uda
wało.-się istotnie b e z  u ż y$c i a z b y t  w i e l k i e j  s i ł y .

Ułatwiając zaś odprowadzanie zwichniętej główki do 
panewki, zmniejszajmy tem samem nietylko prawdopodobień
stwo wstrząsa, ale i zakażenia. Używając bowiem łigó'dnej 
siły, nie miażdżymy, nie rozrywam y i nie rozgniatamy cwpei

b J D e  l a  r e p o s i t i o n  s a n g l a n t e  d e  l a  t g t e  S e m o r a l e  d a n s  l e s  l u x a -  

t i o n s  i r r e d u c t i b l e s  d e  l a  h a n c h e -  ( R e v u e  d e  c h i r u r g i e .  1 9 0 2 ,  N r .  8 , 

Pff74).

m iękkich, tem samem nie zmniejszamy ich wrodzonej od
porności i nie ułatwiajny zakażenia. A pamiętać trzeba o tem, 
żfe okolicę, na  której operujemy, odkazić bardzo trudno, 
a jeszcze trudniej uchronić ranę w tej okolicy od później
szego zakażenia. Jeżeli jednak , operując ‘ochranialiśmy 
i oszczędzaliśmy tkanki miękkie i mechanicznemu szkodli- 
wościami nie upośledziliśmy wrodzonej im odporności, mo
żemy być pewni, że potrafią one tyeh k ilka  bakteryi, które 
przypadkowo do rany  wtargną, uczynić nieszkodliwemi. Te 
s&me jednak ,  jakościowo i ilościowo, drobnoustroje stać się 
mogą groźnymi, gdy padną na tkankę  zmiażdżoną, postrzę
pioną, krw ią  przesiąkniętą.

Niebezpieczeństwa zakażenia zaś nie zwiększy z pe
wnością rana  g ładka, eiętaB choćby o k ilka  centymetrów 
dłuższEMniż zwyczajnie, skoro tylko ułatwi nam przystęp do 
główki i do panewki równocześnie.

Z tych przyczyn w ostatnich k ilku  przypadkach zasta
rzałych zwichnięć stawu biodrowego użyłem TG ęe i  a ł u k o 
w a t e  '

Dotychczas, j a k  wiadomo, do krwawego odprowadza
nia zwichniętego biodra używano metod następujących:
a) Cięcia prostopadłego przedniego, na wzór cięcia resekcyj- 
nego S c li e d e - IT ii t e r  a. b) Cięcia tylno-zewnętrznego, wię
cej lub mniej skośheg®,, kątowatego lub wygiętego na kształt 
metod, zalecanych przez L a n g e n b e c k a ,  O l l i e r a ,  K o 
c h e r a .  c) Cięcia łukowatego poprzecznego, zwróconego w y
pukłością ku dolow:, z oddłutuwaniem wierzchołka krętarza 
wielkiego, na wzór drugi ;go cięcia do resekcyi stawu bio
dro wBgo, podanego-'przez O l l i e r a  i nazwanego nprocede cl 
tobatiere,u

a) Cięcie podłużne przednie usuwa w najmniejszym 
tylkobjstopniu trudności, jak ie  przezwyciężyć musimy, odpro
wadzając zastarzałe zwichnięcie stawu biodrowego. Słusznie 
zatem wszyscy je  teraz ̂ opuścili mimo gorących zaleceń 
przez Nć l a t o n u u .  N e l a t o n  wychodził z tej zasady, że 
przy zwichnięciach do tyłu winniśmy się posługiwać cięciem 
przedniem; przy zwichnięciach do przodu —  któremś z cięć 
ty ln y m ,  aby niejako zejść z drogi główce, zasłaniającej 
przystęp do panewki.

b) W .óśta tn ich  czasach nieomal ogólnie posługiwano 
się^ cięciem tylnem, n. p. zalecają go gorącO P a y r 2) 
i G a ^ ę t .  Nie przeczę, że cięcia tylne nie są bez pewnych 
zalet. Znane są jednakowoż przypadki, gdzie mimo licznych 
cięć dodatkowych i oddzielenia przyczepów mięśni, z tru
dnością wielka i dopiero po użyciu dużej siły udawało się

j i - U e b e r  b l u t i g e  R e p o s i t i o n  v o n  p a t h o l o g i s c h e n  u n d  v e r a l t e n e n  

t r a u m a t i s c h e n  L u x a t i o n e n  d e s  H i i f t g e l e n k e s  b e i  E r w a c h s e n e n .  ( D e u t s c h e  

Z t s c h r .  f .  C h i r .  B d .  2 7 ,  H f t .  1  i  2  i  D e u t s c h .  C h i r .  C o n g r .  1 9 0 1 ) .
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odprowadzenie; a nawet w niektórych przypadkach nie udało 
się ono w zupełności i trzeba było reśełrowae główkę.

c) Cięcia O 11 i e rfy w s k i e g o% gpprzepznego, zwróco
nego wypukłośeją łuku kul dołowi, z oddlutowaniem szczytu 
krętarza, używał w swych przypadkach Mi k u l i s z .  Z ro
zmaitych stron, a należy tu sam Gary e t ,  uczeń O l l i e r a ,  
zarzucano tej metodzie po 1), że daje wprawdzie wygodny 
dostęp do główki kości udowej, nie odsłania jed n ak  wcale 
panewki, gdyż skutidem posunięcia się całego krętarza..' 
w górę cięcie przypada za wysoko; po 2-gie, że skutkiem 
oddłutowania krętarza (wraz z przyczepami mięśni), czyn
ność kończyny na^zawsze może uledz znacznemu upośledze- 
dzeniu, skrócone bowiem mięśnie nie dozwalają po udałem 
odprowadzeń.u przyszyć krętarza w pierwotnem m ie jS u .  
Dziwią się też wszyscy^lźe przyszycie krętarza udawało się 
M i k u l i c z o w i  i fakt ten tem tylko objaśnić daje się, 
że w jego przypadkach skrócenie było nieżnacznem i wy- 
nęlsiło w pierwszym przypadku 4 ctm., w drugim 
w trzecim 2 1/* ctm. Takie  ich zdanie.

J a 3) używam cięcia poprzecznego, wypukłego ku  do
łowi (w kształcie nieco zmodyfikowanym: prowadzę je  bo-
wie’m nieco niżej, niż Ol li  e r  i zasadniczo przepiłowuję 
t r z o n  kości udpwej powyżej krę tarza  małego, zamiast od-

dłutowywać k rę tarz  wielki).od roku 1884, — a więc od 20 
lat, —  w każdym przypadku w ypilow ar;a stawu biodrowego.^ 
A używam go właśnie dlatego,Me daje mi ono bardzo łatwy 
przystęp do p a n e w k i  i zapewnia bardzo swobodny odpływ 
wydzielinie. Oczy wiścieg że wymagania nasze przy krwawem 
odprowadzeniu zastarzałego zwichnięcia stawu biodrowego," 
choćby nąytle z a p a le n iu  formułujemy odmiennie, niż przy 
resekcyi stawu. ZwłaszczaEjeżeL' wyjdziemy z zasady, że 
zwichniętą główkę odprowadzać należy do panewki łagodnie,jf| 
bez użycia wielkiej siły, bez zbytniego naciągania i mia- I 
żdżenia części miękkich, pierwotnem cięciem poprzecznern 
O l l i e r o w s k i  e m nigdy’ się nie zadowolnimy, j a k  się o tem 
sam w pierwszym przypadku m ia łem ' sposobność przekonać.

Z tego powodu w ostatnich swych przepadkach prze
szedłem do c i ę c i a  p ł a t o w e g o  (patrz eys.). Zaokrąglony 
szczyt płatu leży 6 — 7 ctm. poniżej szczytu krę tarza  wiel
kiego, zatem około 2 ctm. poniżej cięcia O l l i e r a .  K u tjf- 
łowi luk  ten wydłuża się w ramię, w z n ^ zące  się łagodnie 
k u  górze w k ie runku  kolca biodrowego tylnego górnego. 
.Ramię to, zależnie od potrzeby; mierzy 12— 18 ętm. i prze-

-3) N o w y  s p o s ó b  w y p i ł o w a n i a  s t a w u  b i o d r o w e g o .  ( G a z .  l e k .  1 8 8 4 ,  

N r .  2 0 ) .

biega równolegle z wdóknaim mięśnia1 pośladkowego wiel
kiego. Ramię przednie łuku przebiegi bardziej spadzisto ku 
kolcowi biodrowemu przedniemu górnemu i pomiędzy mię
śniem pośladkowym średnim, a mięśniem naciągającym po
więź szeroką uda (ni. tensor faśeiae latae). Ramię to bywa 
zwykle krótszem, niż tylne. Szczyffkcięcia z tej przyczyny 
tak  nizko pod krętarzem prowadzę, aby módz następnie k rę 
tarz j a k  najbardziej s k o ś n i e  oddłutować.. i zyskać tyni 
sposobem powierzchnię zdłutowanla, mierzące* w Asi długiej 
5 ctm. i więcej. Dzięki tej ostatniej okoliczności po udałem 
odprowadzeniu, nawet w przypadku bardzo znacznego przy
kurczenia mięśni mogem^-* zawsze, często ty lko częściowo, 
obie zdłutowane powierzchnie kostne (krętarza i trzonu) przy
bliżyć do siebić, zeszyć i uzyskać zrost kostny, a tem sa
mem zapewnić na przyszłość całkowitą wydatnóśćBizynno- 
ściową operowanej kończyny.

Na podstawie swych ostatnich przypadków mogę cięcie 
płatowe jak najgoręcej zalecić. Przekonałem się bowiem, że‘ 
odsłania ono nietyłko-Cale pole o p e r a c y j n e , p a 
newkę, lecz takżć w znakomitym stopniu ułatwia odprowa
dzenie tak, że dokonać jc można bey zbytniego miażdżenia 
części miękkich.

N a innem rn.ejscu opiszę dotyczące spostrzeżenia in 
extenso i wówczas też zwrócę uwagę na inne zajmujące 
szczegóły.

II. Z oddziału Dra m e d .  T. D u n i n a  w szpita lu  Dzieciątka Jezus 
w W arszawie.

Przyczynek do nauki o zjawiskach dyfuzyi w żołądku 
ludzkim.

P o d a ł

Kazimierz Ezętkowski
a s y s l e n t  o d d z i a ł u .

Radania nad 1'og'Sin rozczynów solnych w żołądku lu
dzkim należą niewątpliwie <kvciekawszych działów tizyologii 
doświadczalnej1 narządów trawienia. yObchodzą n a s u n ę  nie
tylko z punk tu  widzenia czysto praktycznego, a l^ i  też 
i z punk tu  teSetycznego , ponieważ mogą rzucać pewne 
światło na!, 'przebieg spraw|aismrrtyiSznycli w ustroju. KorkijjS 
stając z możności poczynienia odnośnych doświadczeń na 
-człowieku z p rz e to k ą ^ o łą d k o w ą  po gastronomii (skutkiem 
zupełnej niedrożności przełyku), przystąpiłem do zbadania 
kwestyi, j a k  się zachowują rożczypy NaCl różnego stężenia 
drobinowegt) w żołądku ludzkim A Nadmienić winieiiein, że 
człowiek, na którem te doświadczania robiłem, ma przetokę 
od lat 2 i znajduje  się ciągle w wybornym stanie zdrowia.

Metodyką mych badań była następująca: Do możliwie 
dokładnie opróżnionego i przepłukanego* żołądka wprowa
dzałem [io 400—455 Ctm. sześciennych rozezynu NaCl roz
maitego stężenia, wydobi wając następnie co 10 minut nieco 
zawartości i określając jej punkt zamarzania, aż do chwili, 
w której żołądek opróżnił się całkowicie. Szczegóły tych  
doświadczeń podam wyczerpująco nar uinein miejscu (Pani 
Tow. lek.). Tu zamierzam tylko przedstawić ostateczne wy
niki, do jak ich  doszedłem.

Dośw. 1. O prow adziłem  rozczyn 29,0 NaCl w 455 
etin. sześć. H 20 ;  A rozezynu natychmiast po wprowadzeniu 
go do żołądka =  — 3,34°. A ostatniej poroyi (p**130 mmu-
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lach) —  — 1,67°; obniżenie zatem ealkowite =  1,67°. Do 
kiszek przeszło treści z żołądka 255 ctm. sześć., to znaczy, 
ze wobec trwania doświadczenia 130 min. treść opuszczała 
żołądek średnio z szybkością ctm., t. j .  około 2 ctm.
Sześć, na minutę.

jDośw. I I  Wprowadziłem roaczyn 12 grm. NaCl 
w 410 ctm .'TĄ0. A rozczynu natychmiast po wprowadzeniu 
go do żołądka =  — 1,65°. A ostatniej porcyi (po 82 min.); 
— — 0,67°';' obniżenie zatem całkowite =  0,98°. Do ki izek 
przeszło 225 ctm. szejśc., to znaczy, że wobec trwania do
świadczenia 72 min., treść opuszczała żołądek średnio z szyb
kością ctm., t. j .  około 3 ctm. sześi?. na ni nutę.

Do&Ą I I I .  Wprowadziłem rozczyn 2,7 grm. Na,Cl 
w 4-30 ctm. szes/ć I I20 .  A (roz3zynu 'natychmiast po wpro
wadzeniu do żołądka = — 0,455p- A ostatniej porcyi (po 50 
min.) =  — 0,o‘0°, to znaczy, że nasjąpiło podniesienie stęże
nia drobinowego wprowadzonego ppSezynu o 0,05°. Do kiszek 
przeszło 285 ctm. sześć., to znaeży, że wobec t rw a n :a dc£ 
świadczenia 50 min treść OpuśzRżala żołądek z szybkością 
$ $  =  5 — 6 ctm. sześć, na minutę.

Dośw. IV . Do zołądkiV'wprowadziłem 400 ctm. szjfśc. 
11,0. A treści natychmiast po wprowadzeniu do żołądka 
=  — 0,01°. A ostatniej porcyi (wydobytej po 40 min.) 
=  —0,34°, to znacay, że nUstąpiło podniesienie stężenia 
drobinowego zawartości B  0,;53°. Do kiszek przeszło 28Q 
ctm. sześć, treści, to znaczy, że wobec trwania doswiadffize:- 
nia 40 min., trc-jśc opuszczała żołądek z szybkością około 
7 ctm. na minutę.

Zestawienie wyników powyższych doświadczeń pozwała 
nam na wyciągnięąie ki l ku c v k a w y c h  wniosków, a miano
wicie: Jj. , ■

1) Potwierdzają onęaznany fakt, że stężenie drobinowe 
hipertonicznycli rozczynów NaCl (I, II)  w żołądku zmniejsza 
się, stężenie zaś drobinowe zawartości bibotonipznygh (III, 
IV) podnosi ńę. Co je d n a k  ciekawsze, to, że i je d n r  i drugie 
rozczyny opuszczają, żołądek, zanim dojdą do izotonii zkrw ią .  
Pod tym  względem rozczyny NaCl w żołądku zachowują się 
zupełnie inaćzej, niż treści pokartriowe. Te ostatnie na wyso
kości trawienia w żołądku posiadają A blizką do A krwi, czyli 
że są prawie- izotoniczne. O tem pouczyły mnie następujące 
doświadczenia, wykonane na tym  samymi, człowieku *):

a) treść w godzinę p,Q wprowadzeniu 1 surowego jaja 
z I i 20  posiadała A =  — 0.56°— 0.57°.

b) treść po wprowadzeniu 100 mleka f- ł j a j o - | - H 20  
ad 200,0 (A =  — 0,24°) w godzinę po wprowadzeniu posia
dała A =  — 0,55°’. ’

W y n ik a  z tego, że żołądek, k tóry nie inoźe doprowa
dzić dó'' izotonii z krw ią  rozczynów NaCl różnego stężenia 
i H aO, z  łatwością doprowadza do izotonii tę treść, która  
wyzwala jego czynność trawienna (proteolityczną), względnie 
wydzielanie HCI. W  tych razach, j a k  wykazują  moje bfida- 
nia, żbłądek ułatwia sobie pracę doprowadzania dcf izotonii 
swojej treści przy pomocjB HCI, A bowiem treści pokarmo
wej bidzie  tem większą, im więeej żołądek wydzielił HCI. 
A mianowicie:

*1 P a t r z  p r a c u j ,  m o j ą  > 0  s p r a w  n o ś e i  p r o t e o l i t y c z n e j  z a 

w a r t o ś c i  ż o ł ą d k o w e j * .  „ P r z e g l ą d  l e k a r s k i 11 1 9 0 3  i , , A r c h i v  f. V e r -  

d a u n g s  t r a k b e i t e n ' 1, 1 9 0 3 .

1)

2 )

3)

Kwasota ogólna 
61

52

30

— 0,5o5u

-0,55°

-0:39u

Uwagi
w godzinę po wprowadżCriiu 
1 ja ja  surowego z wodą. 
w godzinę po wprowadzeniu 
100 mleka -f- 1 ja jko  -j-  H , 0  
ad 200,0.
w godzinę po wprowadzeniu 
50.0 amyli -f- ,^00,0 H?,0-

Zaś do fc;ózcz"ynów solnych i do H 2G żołądek wcale 
nie wydziela' HCI, j a k  to wykazały fcztery powyżej opisane 
doświadczenia. Sżczegóło.we badania przy pomócy czułyclfi 
odczynników nie wykazały ani śladu IICl w żadnej z porcyi, 
wydobywanych z solnej treści żołądka.

Jak  to widać z prźelńegu doś.wiadezeń (I— IV), im stę- 
.żenie •drobinowe .solnego rozczynu jęś t  m n i e j — caeteris 
paiihus — tem szybciej opuszcza on żołądek. Najszybciej 
opuązć.zala żołądek czysta woda, najwolniej najmocniejszy 
z użytych do doświadczeń rozczynów NaCl. F a k t  powyższy, 
t. |. stwierdzeniei zależności czynności ruchowej żołądka od 
Tstężenia drobinowego jego treści solnej, jes t  bardzo ciekawy 
z punktu widzenia fizyologioznago. Jak i  mechanizm gra tu 
rolę, na to pytanie odpowiedzieć nie mogę. Zauważyć j e 
dnakże muszki, że chociaż żołądldc nie doprowadza do izoto
nii z krwią swej hipąrtóuioznej treści sjllnej, to przecież 
fakt dłuższego pozostawania w nim rozczynów mocniejijzyfch 
zdaje sie przemawiać. za tem, iż pracz czynności ruchowej 
i proteolitycznej żołądek ma jeszcze za zadanie obniżanie 
stężenia drobinowego swej treści zbyt stężonej, ł iadania  ci
śnienia. panującego w żołądku podczas czynności zmniejsza
nia 4 rozczynów solnych przy pomocyĄrd hoc zbudowanego 
przezemnie manoipetru wykazały , że ciśnienie to nie, p o d 
n o s i  s i ę  tak  znacznie, iżby obniżenie A można było tłóma
czy'® wyłącznie' -rozwadnianiem rozczynów N aCl.^tłdyby tak 
było, żołądek, który) obniża A swej tr^jci od — 3,34° do 
1,67°, musiałby wydzielić tyle wody, że ciśnienie w nim 
wzrosłoby niepomiernie, czego w mych doświadczeniach nie 
stwierdziłem Prawdopodobnie te y w obniżaniu A solnej 
treści żołądkowej główną rolę odgrywa nie wydzielanie wo
dy do treści, lecz wchłanianie, a raęzej przesiąkanie NaCl 
z treś?,i żuładka dój krwi, być może na'-za‘sadzie praw czysto 
fizykalnych.

3) Czy na 'powyżej om awianJjpręcesy  w żołądku mo
żemy wply wać-l.Środkarni farmokologicznymi ? Czy wfigóle 
sprawy osmotyegne ustroju mogą ulegać wpływom środków 
farm akologicznych? To pytanie, o ile wiem, poruszone! tu 
wogóle po raz pierwszy, starałem się rozstrzygnąć, podając 
badanemu przezemnie osobnikowi na k i lka  minut przed za
częciem doświadczenia wyskok i makowiec. O wynikłlćh 
pouczy nas następujące zestawienie:
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/.i powyższego zestawienia widać, zc piz'_y pomocy siod- 
ków farmakologicznych mffiemy wpływać na przebieg spraw 
osmotycznych w ustroju. J a k  wskazuje t a b e lk a ,m a k o w ie c 1 
przyśpiesza w dwójmpfob rozcieńczenie rozczynów NaCl 
w żołądku. Obniżenie bowiem w 1 minucie wynosi: norma 
1 ^ ° ,  =  0,013°, po makowc"u =  0,027°,' po^iwyskoku 
G-Łm =  0,017°. Ponieważ pfzyjęliśmy wyżej, że rozcieńcza
nie rozczynów solnych w żołądku odbywa się głównie za 
sprawą wchłaniania się NaCl, przeto musimy to wywniosko
wać,, że pod wpływem makowca wchłanianie sMi kuchennej 
w żołądku idzie żywiej. W y sk o k  ,posiada w tym kie runku  
tylko bardzo-' nieznaczny wpływ. Atoli w yskok nieco zwal
nia wydalanie się solnej treści z żołądka do kiszek, na co 
znowu makowiec żadnego wpływu nie wywiera.

W y n ik i  dvs ich tych doświadczeń wym agają  oczywiście 
szerszego potwierdzenia: pragnę tylko zaznaczyć, że dwa te 
doświadczenia pouczają, że na tsp raw ^ osmotyczne w ustroju 
możemy wpływać środkami farmakologicznymi. I  chociaż 
sprawy te mają  pozór procesów czysto fizykalnych, to j e 
dnak , wpływając przy p o n u ry  środków farmakologicznych 
na podłoże, na którem się one rozgrywają , możemy je  mo
dyfikować w ten lub w inny sposób.

III. Choroby uszne, a zaburzenia mowy, ich stosunek 
wzajemny i wpływ na rozwój umysłowy człowieka.

P o d a i

Dr. R. S p i r a .

(Ciąg dalszy).

O ile rozumowania te tyczą się zarówno wszjratkich 
zmysłów, o tyle spostrzeżeria h liniczne wskazują  na wielki 
wpływ, na przeważające znaczenie zmysłu słuchu-, względnie 
utrzym ania  akustycznej identyfika.cyi dlaKczynnóści dńelio- 
wych, jak to  ilustruje przypadek P i c k a .  Ze wszystkich 
zmyąłów słuch rozporządza naj bogatszyin rejestrem uczuć; 
ze wszystkich sztuk m uzyka najgłębiej ^ z r u s z a  uczucia. 
Nawet j aż lekk i  szmer ma wpływ na nastrój i na1 wyobraźnię. 
Ze wszystkich omamów lekarz psychiatra  najwięcej się oba
wia omamów słuchowych. W  bogatej skali słuchu leży jego 
zdolność wzpółczucia z wrażeniami wszystkich innych zmy
słów, dających się wyrazić  i udzielić za ppśrednictwem 
głosu. Słysząc n. p. wyrazy: „ciepło, jasne, kwaśne, miękko", 
doznaje K ię drogą słuchu podobnego wrażenia, j a k  przez 
zmysły dotyku, wzroku, smaku.

To rozumowanie wskazuje znów na znaczenie mowy. 
Czynność myślenia zalezną je s t  od posiadania dawno zdoby
tych i w pewien sposób uporządkowanych wyobrażeń. Qte»zi 
mowa artykułow ana stanowi główny środek do nabycia po
trzebnego ładn w wyobrażeniach. Przez nią tworzy z ła
twością dokładniejsze i subtelniejsze stosunki między poję
ciami przedmiotów konkretnych, oraz między nimi, a zda
rzeniami i czynnościami ( W e r n i c k e ) .  Mowa nie służby 
ty lko do porozumienia się, lecz jes t  ważnem ogniwem w łań
cuchu prac umysłowych. Przez słowo myśl znajduje  nie
tylko swój wyraz, lecz zyskuje  ścisłość, dokładncKe i b y 
strość ( K u s s m a u l ) .  Pewne zawilsze pojęcia oderwane p ó j  
znajem y i możemy sobie wyobrazić i przyswoić po części 
dopiero za pomocą mowy. Składnia mowy, je j  logiczna bu-

dowaWprowadzi powoh do tego, że, i czynność myślenia od
bywa się w tym  samym k ie ru n k u  przez nią podanym. Po
ważni uczeni p rzy jm ują  wprost źąleżnośe cjjynnoścj m y śle 
nia od słójW. Całe szĄpegi wyobrażeń powstają w umyśle 
dopieiio pod wpływem słowa s!yszan<-igo lub czytanego 
(W  e r  r  i e3»e). Włyrazy, j a k  n. p.: poczciwy, szlachetny. _ 
zbrodniczy* ^ p ró ż n y  i t. d. oświetlają spośab myśle- 
nm, czucia i charakter  człowieka. W rażenia  podmiotowe 
zmysłowe i czuciowe trudno udzielić inaczej drugiej osóbmj 
jłik przezugłęś, i słuch. Cały^wplyw środowiska i wychowa-,, 
nia na nastrój, na tworzenie się charakteru-^ n& sposób m y
ślenia, na: pobudzenie poję^j etycznych diuecka. zostajt^,wy
w arty w znacznej części za pomocą mowy. Upośledzenie 
słuchu i b rak  mowy są prócz tego często powodem niepo
rozumienia między' dziąpkiem ą-otoczeniem, co ma fatalny 
wpływ nn rozwój czuciĄ, u dziecka. Sgaćzone życie czu
ciowe i wyobrążenne niej może pozostać bez wpływu 
na rozwój c h a ra k te ru , odznaczającego się częsło bra
kiem uczuciowifspi, ,p,ch‘ywczością nastroju i przeczuloną 
drażliwością.,Mowa jes t  zatem nietylko nijważniejsźem  i naj- 
więcęj bezpośredniom ogniwem, łączącem ducha cz łow iek*  
ze światem zewnętrznym, lecz ma niepospolite znaczenie dla 
•ściśle intelektualnej czynności człowieka s).,.

Otóż jeżeli wyobrazimy sobfe. głuchoniemego od uro
dzenia łu lro d  wczesnego dzieciństwa, to możemy przypuścić, 
że jego ^Bródek słucliowy wcale nie rozwinął się, słóWem, 
że go nie ma. Cały obszerny szereg wrażeń zmysłowych 
i słuchowych, tak  ważnych dla rozwój u umysłowe®,-! od
pada; w liarm oni’nem współdziałaniu ośrodków zmysłowych, 
powstaje dłjftharmonia, poobbnie j a k  w akordzie, w którym  
braku je  tSnu. Sprawność innych ośrodkow, ich połączeń 
i dokładność wyobrażeń zostają upośledzone; zdolność koja
rzenia nadwyrężoną, świadomość ograniczoną i przyćmioną, 
umysł przytępiony, a sposób m.yśląiąia spaczony. „Pr2y 
b rak u  rozumienia mowy... ję#Pw stanie myśleć tylko
w granicach zm ysłowc^m ioanania . U dzieci zaś z riiemotą 
wznosi się ono jedyn ie  do granicy  pojęć niższych. Zatem 
w rozwoju umysłowym osobnika mowie samodzielnej przy
pisać nalepy.... niezmierne ważne zfiaczenie, gd 1 ż użycie w y
razów jako  znaków, zastępująfeyeh doświadczenie zmysłowe, 
przyspiesza rozwój um ysłu  i niesłychanie ułatwia myślenie" 

* i ( p ł t u s z e w s k i :  .Przegl. lek.. 1901, str. 56). „D er Spraoh- 
mangel u. die daĄitrch verursachie primititie Form des Den- 
kens verhindert es im psychisehen Sinne ein Vollmensch en 
sein“ ( B r a n e k  m a u h .

Z tegcyfco powiedziałem, Wjyhika. że g łuchon iem yin igdy  
nie osiągniey,'tegó sf&tfnia inteligencji,  co zdrowy, fak t  
stwierdzony i powszechnie znany. Doświadczeńsi nauczyciele 

'głuchoniemych podają, żeŁ)juchonien ' .  k tó ry  nie pobierał 
nauki, małpi* wznosi się ponad, śtópień ojozumu i uczuciowości 
zwierząt. Znaffienie mowy dla rozwoju, uiń.ysłu ' l e n i o n o  
s łu szn ie1 ju ż  w starOży.khości i w tem p/^obnp; łegyA przy
czyna, dlaczego Grecy jednem  słowem: | i v A y o < ; “  wyrażają  
rozum oraz słowó. _

Mimochodem wspomnieć jeszcze w ypada o ’'in y&h n a 
stępstwach tego kalectwa. Głuchoniemota pociąga za sobą

3) O  z n a c z e n i u  s ł u c h u  i m o w y  d l a  n a u k i  i w y k s z t a ł c e n i a  d z i e c k a  

s z k o l n e g o ,  m ó w i ł e m  n a  I X  Z j e ź d z i e  l e k a r z y  i p r z y r o d n i k ó w  p o l s k i c h  

p .  t .  „ W n i o s k i ,  z m i e r z a j ą c e  d o  z a p o b i e g a n i a  g ł u c h o n i e m o c i e "  ( P r z e g l ą d  

l e k a r s k i ,  1 9 0 1 ) .
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jeszcze niedostateczny rozwój k latk i piersiowej, głosu i narzą
dów ar tykulacy jnyeh . I t a k  M e i s s n e r  stwierdził, że na 49 
przypadków śmierci u głuchoniemych, 62 razy zejścmiśmicr- 
tełne naStJpiło z suchot płuc i krtani. Takie, są następstwa 
głuchoty7'nabytej w Wczesnym wieku. Z td£'o w ynika  nie
s łychane znaczenie chorób usznych dla dzieci i wielka wa
żność zwracania bacznej Uwagi n a - te  choroby, zwłaszcza u 
dzieci, w celu zapobiegania., podobnym zgubnym  nastę
pstwom.

T a k  sarfio u dorosłych, j a k  i u dzieci obustronne za
jęc ie  b łędnika może spowodować niedosłyszenie słów przy 
utrzyinanej percepcyi szmerów. Stan tak i może pozorować 
-głuchotę wyrazową i dać powód do zm ieszan ia fe i  z nie
motą podkorową czuciową W  e r  n i c k  e»gvo. Odróżnienie 
tf t ih 'S tanów  czytelnik znajdzie y7 'Wskazówkach. podanych 
na innenr miejscu (Przegi. lek., l9Q3, Nr. 36.).

\ \  każdym  przypądkiijogłuchnięcik lub niedo“ yszenia 
znacznego stopnia można także zauważyć n dorosłych zmia
nę w mowie. Zatraca eńa dźwięk, in to n ac ję ,  a k ^ n t  i mo- 
dulacyę. W ym ow a staje się twardą, ostrą, grubą, szorstką®  
czasem trudrg! zrozumiałą i odstraszającą. W  mowie niedo
słyszącego uderza monptonność, b e z d ź w ię c z n e j  brak  zmia
ny7 dźwięków silnyeę a słabych, nizkiek a wysokich, albo 
zmiana taka  następuje zbyt szybko. Głos, dopiero go bardzo 
doniosły, staje się nagle zbyt cichym. Niektórzy choTzy mó
wią zwykle  głośniej, niż potfzeba; inn zirow zbyt c ich ł;  

ijeden za wysoko, drugi z a nizko, z brakiem  t. zw. iftalpdyi 
mowy. W szystko tó czyni mowę .ich tak  cechującą,, że do
świadczony może już po niej poznać f c h o r e g b i  mianowicie, 
że osoba mówiąca cierpi na  przytępienie słuchu wyższego 
stopnia. Tam zaś, gdzie taki chory mówi zupełnie praw i
dłowo, należy ^ S w e d łu g  G f̂t . z m a n n a tłómacWji tem , że 
dotykowe poezueiCTruchów mowy Lodgrywa u niego od dzie

c iń s tw a  silniejszą rolę, niż u  innych  i obejmuje rolę kon- 
tŁffli słuchu: vD as Oefiihl der, srprachUehen Beyjf.gung upięli
le i ihnen seit der Kind/teit eine weit slaekere Rolie. L ie  tao- 
tilen Momente der Spraehe-.wj.rjęen eben nochu. Zmiana mo
wy u niedosłyszących nie ograni ĄSa się tylko na zmienio
nym dźwięku głosu, lecz odnosi się także do ^szczeg ó ln y ch  
głosek, które stają się niewyraźliem.. Różnięhi między po=j 
dobnie brzmiącymi sanwgłdskami, ja k  również między ]!$"- 
dobnemi spółgłoskami zacierają się w wymowie,; albo przy- 
chodzi do .mowy njsftwej, otwartej lub zamkniętej. N aj
nowsze poszukiw'ania U r  b a n  t s c lii t s c h  a wykazały, że 
różne cdnjroby ucha środkowego (polipy, nieżyty, obrzmie
nia blonyJfśluz. i t. 3,), moKMwy wpłać drogą odruchową nie
dowłady, a nawet zupełne porążenia w7 różnych s fe rB h  ru- 

_chowyć!h, oraz zaburzenia rówefowagi. które, z ustąpieniem 
choroby7 usznej natychmiast i na  trwale ustępują. Między 
50 przypadkam i tamponowania uciskowego odsłoniętych 
przestworów ucha Środkowego 11 l’ftzy nastąpiło pogorsze
nie pismfMjw iednyfri p rzypadku pisarrieRtało sig’niemożo- 
bnem. Po usunięciu tamponów7 znikły7 również zaburzenia 
w7 piśmie. W  2 przypadkach tamponada poprawiła pisnro.J 
W  13 przypadkach  b y ły  zaburzenia mowy, prżedewszy- 
stkiem w7 wymawianiu litery s. Może także pfzyjUć nawet 
do afazvi. Porażenia odret.cho^e mogą się ze gobą  łączyć 
i naśladować., łudząco udar  m ę ż o w y .  Atoli ustąpienieŁ^j 
sprawry po uleczeniu uclia dowodzi .ich charak teru  odrucho
wego. czynnościowego. Takie  saifte porażehia mogą talize

być wywołąnc z iunycli sfer ezućihwych (nosa. ust) i obno
sić raię n ietylko do srery' ruchowej, lebz Także i do dżie- 
dzmyŁiinyśiów dotykfcwęgó i ciepłoty? Kokainiźbwanie od
powiedniej czyści błony śluzowej przed tampónadą zlpbbiegć, 
tynKraburzentom, co najlepiej dowodzi ich odruchowej przy
rody. Zal/jurzenia mowy najlżejszej postaci, wywołane drogą 
odruchffirą z narządu usznS oJ  ob jaw iają  się prędkiem znu- 
żeniemB^osu. N iekiedy lekkie  zaburzenie mowy potęguje 
się podczas, czytania coraz więcej aż do zupełnej niemo
żności czytania, a więc podobnie, jak  w porażeniu myaste- 
nicznein. Niedowład mjęśni mowy może się poprawić bez
pośrednio po zgłębnikowaniu trąbki usznej, a po w yliczeniu  
usznej choroby prżjfezynowej całkiem ustąpić. W  rzadkich 
przypadkach pokazuje się pomieszanie liter, albo jąkanie. 
P«o l i t  z e r  opisał p rzypadek, w k tórym  po wycięciu ukleja 
usznego wystąpiło jąkanie , które stało się trwałem.

Oprócz tych; niejuko wiecuj bezpośrednie-z ucha w y
n ikających  zaburzeń mow7y, możemy p rzy toc teć  cały szereg 
przypadk&y, w których zaburzeniąwmowy stoją w związku 
więfcej .pośrednim z chorobami narządu słuchowrego.

Różne przewlekłe i o'stre choroby7 uszne wywołująBSJę- 
sto nóżSe powikłania RrOTCHtszkpwjfl które  ze sw ej ' strony7 
tworzą podstawę przyczynową, dla zaburzeń mowy ośrodko
wego organicznego pochodzenia. Wiadomo, j a k  eagsto C ier
pienia narządu słuchowego, a zwłaszcza ropne zapalenia 
uclia środkoweg©,«pociągają >ża -sobą rWSe powikłania  śród- 

R&aszlfowe i mózgowe. Ze zaś ostatnieJzależnie od swej sie
dziby i rozciągłości, mogą zajmować ośrodki i drogi, słu
żące dla mowy, je s t  w naturze rztmzyBW  istocie zboczenia 
mowy stanowią nieraz bardzo ważny^objaw dla rozpoznania 
przyrody  i siedziby śródczaszjcowego (powikłania mózgowego. 
Praw ie  we wszystkich tych zawikłaniach mogą wystąpić] 
z b o ^ e n ia  w czynności mowy7, będące bądźto bezpośredniem 
nasmiistwem choroby7 w samym ośrodku korowym, najczę- 

lĘ p ie j  w I-śzym zwoju skroniowyTm, albo w drogach, łączą
cych ten ośrodek z innymi, bądź też, i to rzadziej, skutkiem 
działania ogniska z oddalenia przez ucisk, zaburzenia w  k r ą 
żeniu i t. d. W  istocie znane sę przypadki zboczeń mowy7 
prawie we wszystkich tycli powikłaniach. H a n s b e r g  ze- 

' .[stawia 57 przypadków takich powikłań, połączonych ze zbo
czeniami mowy7. Zboczenia m o w p  w tych powikłaniach mogą 
przybierać najrozmaitsze postacie, mogą być stałenn lub też 
przemijającemu zależnie od tegffl czy zmiany je  wywołujące 
polegają na zniszczeniu JS fo d k ó w  układu mowyL -czy7 jtez 
tylko na przemijającem zaliurzeniu ich czynności.

Tu tkkże widzimy różnicę, między wiekiem dziecięcym 
-a dojrząjyni..' Podczas gdy u dorosłych zaburzenia Mibwy7 
skutkiem chofób mózgu Występują ty lko wtenczas, jeżeli 
choroby te mięSzazą się w półkuli leWęj. zaburzenia te u 
d noąka mogą toAvarzyszy(wchorobom każdej półkuli. Z da
rzają  się zatem u dzieci B razye takż% w scborzpiliiu prawćj 
połowy mózgu w połącz* niu z lewetn porażeniem polowiczem, 
co u dorosłyboh „praw aków “ wyyjątkowo ty lko  uważano. 
W  tem można znowu dostrzedz dowóM, że u dzieci prhwa 
poło\m mózgu ma ważniejsze znaczenie dla mowy7, niż u do- 
roMyich. Stąd ^taż pckjhodzp że zboczenia mowy u dzieci 
t rw ają  króciej i łatwiej się w yrów nują ; -albowiem z powodu 
nieutrwalonego jeszcze różniezjkowania czynnościowego ro
żnych cyę^ci móŁgu u dzieci, jed n a  c??ęś,ć' nutże łatwiej za
stąpić drugąW obejmując je j  czynność, i przy zniszczeniu
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jednego, ośrodka lub jednej drogi strącoba czynność m o |e  
być prędzej przywróconą drojgą kompensącyi przez inne 
ezęs£i mózgu tej samej, albo przez równoznaczna, odpowie
dnie miejsca drugiej półkul:. Ta  .zdolność przystopowania się’ 
czynnościowego różijjych części mózgu jest w wieku dzie
cięcym większa, niż później. (C. d. n.)

IV. Oceny i sprawozdania.

Operationen am Ohre. Die Operationen bei Mittelohreiterun- 
gen und ihren intracraniellen Complicationen fiir Aerzle 
und Sludierende. Doc. Dr. H e i n e  Berlin. — S.'' ivV,r g ę. r

Berlin 1 904.

N auka  o.^horobach usznych zysEała w paru ostatnich 
dziesięcioleciach bardzo wiele na znaczeniu i rozwinęła się 
z malej niepozornej gałęzi naM nader poważny dział n ljdy-  
cyny  ogólnej. Znaczenie to ma Otyutrya do zawdzięczenia 
w p ie ju w y p i  rzędzie pmstępowi chirurgicznego Tężenia  cho
rób usznych. Z t ę ®  też powodu książka, zajrniyacą się tyraj 
sposobami leczenia, zasługuje na uwagę wsfyltkicJą lekarzy, 
a przedewszystkiem otya.trów i chirurgów. Z aczyna ją^  od 
operacyi na. Wonie bębenkowej, a kończąc na rękoczynach, 
w ykonyw anych na czaszce, przedstawia autor wszystkie za
biegi chirurgicznie, k tó re  mogą -być wskazane z powodu cho
rób ucha ośrodkowego i ich następstw mózgowych. P rzy tem  
nie ogranicza się fc tyam em  skreśleniu nowoczesnej techniki, 
lecz uzupełnia wszędzie uwagami historycynemi, tyczącemi 
się tych zabiegów, oraz bardzo dokładnomi i w,v,czerpują- 
eemi wskazaniami, co, jjyk ffić®ni<0 i uwagi rpzpoznawcze. 
dolącżpne do, każde1 'ejioloby, wymagającej zabiegu opera- 
cyjnego, D odao l» jB Ł zfiiP  pożytefysn^ć 'tę§'o dzieła.

Autor odróżnifflwprawdżie'.-.nieżyt ucha środkowego od 
zapalenia, musi je d n a k  przyznać, że nie ńyożna na
pierwszy rzut oka geznąA, czy się ma do czynienia z jn ie -  
żytem, czy z zapaleniem i że zdarzają się formy przej
ściowe. Wobw? tego nasuwa s iejpytanie ' po co B  odróżnie
n ie?  \ \  łaśnie z t^ e h  porodów , j ś k o  też na podstawie toż
samości w obu chorobach drobnoustrojów choyo]jotVqgczyeh 
uważamy ten podział za nieńzafeidnitmy i pólbkciający nadto 
jeszcze i tę niedogodność,’ że u trudnia  przegląd i oryęhto- 
wanie się. Go do wskazań do. gi^eięeii*. błony bęben,, k tóre 
w ostatnich (gorsach p im isA łjjj  żywiej um ysły , - autor p rzy
łącza się do większości autorów i stoi W łstanow isku iw.lhwar- 
t z & g o  w pBsEeenyieństwic do nowszych poglądów fSzkołv 
praskiej. Wogóle kieruje  te i* o n  pTod t.ym wzglępeęn dole
gliwościami chdrego i zachowaniem się w yrostka sutkowego, 
co za jznpełnie słuszne uznać należy Wyfeięcio kostćk słu
chowych uważa, autor za ' wglrazane, jeżeli można z pewno- 

rśęffą Wykazać oc^gTbnionyj ich proch nianię i jeżeli stu eh zna
czniej) oż jes t  upośledźmy, a leczenie zachowawczo okazało 
się bezskutęeżmem. O tw ałciijjwyrostka w przebiegu pstrego 
zapajenia ucha środkowego jetft ws-kazanem, jeżeffl ropienie 
trw a be.z. zmiany 4 — 6 tygodni. Nie. możemy się zgodzić 

J .  autorem, gdy twierdzi, że w każdym  przypadku odćlłlito
wania wyrostka  powinndjsif^ otworzyć także jam ę  sutkową, 
■gdyż riyimy ‘przypadki, w któr\iqih usunięcie powierzchownej 
•spróchniałej w arstw y wyrostka b iz  otwarcia ja m y  sutkoweji 
wystarczyło i doprowadziło do zupełnego wyłączenia.

O świetnym aąrże obrazowania świadczy m i |9 ^ a  in- 
ne-mi doskonałe skreślenie przez auftjra stosunków topoffif- 
fioznśch góniegcŁjuch-yłka ja m y  bi^ben. i przestworu /Bib u s- 
s a k  a. stanowisko więcej zachowawcze, zajęte przez mntora, 
w kw estyi wskazań dob Operacyi doszczętnej podpow iada zu
pełnie najnowszym doświadczeniom poczynionym z .tą 
.operacyą. Co do techniki tej operacyi. to autor ograhiciSył 
się do przedstawienia tylko metod używ anych na klinice 
L u c a n g i o ,  tj. metod Z a u f a ł a  i S t a c k e ’g o v z  zupełnem 
pominięciem innych, j a k  np. metoda S c h w a r t z e g o .  Ta k

samo nie  są podane wszystkiiSm etody do piastycznog;®' zam
knięcia pooperacyjnego otworu zgrBznego. Ilp ppisu onera- 
!cjtyi n aĘ u m y m  w y jm tk u  dołg,cząJantor zbiór wskązan i obraz 
technik ' operacyi na błędniku. Zabiegi te są jed n ak  nie, 
ty lko najtrudniejsze, lecżzątakże jeszcze najmniej wiydąsko- 
nalone, jak  również spr^pczite : nieustalone są jeszcze'-wska
zania do nich.

W  dalszych częściach następują: rozpoznanie, wskaza
nie i technika operacyi ropnia pod tifflaj tfr&rdą, zakrź&pu 
uciskowego, przyściennego, zatykającego i zakaźnego zatoki 
poprM łzncj,  jamistgj i skalistej, oraz opuszki zfflne, i lia- 
reśżeie rozpoznanie i leczenie operacyjne ropnia móżgbwego 
i zapalenia opon iw5z°*w,ych. Osobny, stysunkowókobsżerny 
rozdział poświęcił autor kwestyi podwiązania? żyły s^wjnej, 
roztrząsając czynniki przemawiające za — i przeciw temu 
zabięgotH. Zb względu ua tćy że N ab ieg  ten nie odpowiada 
częstęjspodziewanym po  nim sk u tk o m jt i  nieraz anwet szko
dzi, należy  .go w ykonyw ać li tylko na podstawie^ciśle  okre
ślony ch wskazań. Dp t.-jmh wedlugja.ut.ora należą: za tykający 
zakrzep opuszki żylnej, schorsgnie żyiy szyjnej, dalej — j e
żeli Się nie udaje dojść do Ośrodkowego końca tozpadają- 
cego zakrzepu. Ró^iiiśź  osobny rozaBiai poświęeoięy jest, 
wskazaniom i technię^*■ nakłucia  lędźwiowego, któr.6 autor 
uwkaS za zabieg nietylko nie obojętny, lecz przeciwnie za 
wymagający7 ścisłych i dokładnych wskazali. E i lk u  słowami
0 nakłuciu komór mózgowych kończy autor swoje dzieło, 
godne wszelkiego polecenia.

W  każttem zdatiiu można poznać uezniaf sławnej szkoły 
berlińskiej L u c a e g o ,  k tóremu iwl®' dzieło to, poświęcił. 
Uwagi i wskazówki, «fjypząee się szćzegółów postępowania
1 wymaganych ŚMrożtiasei wśród operacyi, świadczą o do
świadczonym i Vtog>ra\vnym operatorze. Uporządkowanie t r e 
ści je s t  przejrzyste  i celowi odpowiednie. Obrazy, przedsta
wiaj ;te3S stosunki anatomiczne i technikę oper&dKrjną, są wy
konane artystycznie  i wraz zrźftwriitrzną formą książki od
powiadają na jw ybredniejszym  wyihągąnioin i stanowią cenną 
cęsdotd dzieła i ch lu b a  wydawcy. -ęp»r«.

■ »v. W y c i ą g i .

0. F l i i g g o .  Zwalczanie  gruźlicy . (Deutsche medic. Wo- 
chensłhrift, 1904, Ni'. 8). U ■ odtoW&usf' Bchiingowi ua 
c/rĄ)>kul anjor czyni nosiepujące 'nwagi: 1) C o  d o  g r u ź l i c y ,  

p o w s t a ł e j  w s k u t e k  w ć l y c h i w a n i a  p r ą t k ó w ,  t o  j u ^ ł Ś i b b e r t  w y k a z a ł ,  

ż e  g r i r ź l i ć a  n i e  p o w s t a j e  p i e r w o t n i e j - w  t k a ń ®  p ł u ć . u e j ,  w i ę c  w  p ę -  

d B r z y k a e h ,  l e c z  t a m  d o s t a j e  s i ę  d r o g ą  n a c z y ń  c h ł o n n y c h .  P a u l  w y 

k a z u j  e ,  ż e  p r ą t k i  g r u ź l i c z e ,  d o s t a w s z y  s i ę  d o  p ł u c ,  p r ę d k o  z * n i k a j ą ,  

c S h - i o w o  w c h ł a n i a n e  p r z e z  n a r z ą d  c l i ł o n n y ,  j ^ T ^ i o w o  p r z j s z  p r a 

w d o p o d o b n e  z a b i c i e  n a  m i e j s c u ;  m i m o  t e g o  z e  s t a n o w i s k a  h i g i e n i 

c z n e g o  s p r a w a  w y s t r z e g a n i a  E t a  z a k a ż ę h i a  p r z e »  w d y e b i w a n i e  r i j e  

u l ę g ą  z m i a n i e ,  g d y ż  w e d ł u g  d o S i a d c z e n i a  t e g *  s a m e g o  P a u l a . ' 4 °'0 
w d } m j i i w a n y c h  p r ą t k ó w  g r u ź l i c z y c h  d o s t a j e  s i ę  d o  n a j d r o b n i e i r a y e h  

o ś k r z e l i ,  , k  $ 6%  p ę z o s t a j e  w  g ó r n y c h  d r o g a c h  o d d e c h o w y c h  i z a 

k a ż a  u s t r ó j  d r o g ą ,  n h c z y ń  c h ł o n n y c h  b ł o n y  ś l u z o w e j  u s t ,  p r z m y k u ,  

k r t a n i  i t .  t l i ;  w o b e i ^ P t ^ g o  m u s i m y  n a d a l  z w a l c z a ć  g r u ź l i c ę  s z e r z ą c ą  

s i ę  d r o g ą  p o w i e t r z i e l ,  <2)‘  A ż e b y  c z ł o w i e k  d o r o s ł y  t y l k o  w t e d y  m ó g ł  

z a c h o r o w a ć  n a  g r u ź l i c ę ,  j e $ m  z a  m ł o d u  s i ę  n i ą j j a r a z i i ,  t o  t r u d n o  

u d o w o d n i ł ? ;  w  k a ż d y m  r a Ć i e  w y n i k a  z  t e g o  - k o n i e ^ ® > ś ć ,  b y  s ź e ^ a  

g ó l n i e j  l i i e i n o w l ę t a  C h r o n i w o d  z a r a ż o n r S ę i i ę .  S j ^ f w i e r d z e i ń e  B e h r i n g a  

, ż e  g r u ź l i c a  u  l u d z i  p o w s t a j e  g ł ó w n i e  t y l k o  z  p o w o d u  k a r m i e n i a  

m l e k i e m ,  p o c h o c B j S g m  z  k r ó w  r p e r i i c z y ć l i ,  n i e  w y t r z y m u j e  k r y t o k i ,

I gdyż mleko, podawane oseskom, wszędzie gotują, przez co prątki 
gruźlicze, znajdujące ‘Się w mleku, ‘EęStają napowne zabitS główną 
zaś rolę odgrywa zakażenie się przez p.Sżycie z osobami choremi na 
gruźlicę, przez wdyebiwanie rozpylonych: śliny, Śluzu, kurzu i przez 
dotykanie się prSSdmiotów, gniźfi&ą zakażonych. 4) Pieywslym wa
runkiem wallu przeciw gruźlicy musi byjć usunięcie prątkęw gruźli- 
ifeycli z otocże,nia dziecka; na drugim zaś planie może być mowa
o.speciralnem uodpornieniu; o tffnijźaś, zeby wprowadzenie.z mle
kiem ciał przepiwnyoh grtiźliSy miało wystarczyć dla ochrony ustroju 
dziecka, na razie mowy bjw nie może. 5) Micj^o z formaliną1 musi 
(Szkodzić jużj|prżez zawartość formaliny i nie wystancza do ochrony 
ustroju przed zakażeniem się z powietrza i z otoczenia, a przez to,
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z e  m l o k o  j E a t  n i e g o t o u a ń e ,  o d p a d a  i ^ T a  p e w n o ś ć ^ ®  m l e k o  n i e  z a 

w i e r a  n a p e w n o  p r ą t k ó w  g r u ź l i c y .  6)  W ł a s p o ś ć  p r z e c i w p r ą t k o w a  

m l e k a  j e s t  n i e z n a c z n ą  i n i e s t a ł ą ,  p im z  u ż y w a n i e  r o z c i e ń ć z e ń  o s ł a b i a  

E j (i  J a  j e s - z g z e  b a r d z i e j  l a k ,  ż s  l i e  l i n u n y  n a j m n i e j s z e j  p e w n o ś c i ,  

t e  c i a i a  b a k t e r y o b ó j c z e  w y s t a r c z ą  d o  z a b i s i "  c h o ć b y  c z ę ^ S j  b a k t e -  

1-.yi, d o s t a j ą c y  c l i  s i ó  z  m l e k i e m  cło  p r z e - W o d u  p o k a r m o w e g o .  . D o ś w i a d 

c z e n i a  w  k i i n  i i 5 f e - ? G z e r n e g o  n i e  w y k a z a ł y ' r o ż n i c y  p r z y  k a r m i e n i u  o s e 

s k ó w  m l e k i e m  s u r o w e m  i g o t o w a n e n i ,  a  t y l k o  m l e k o  b a r d z o  d ł u g o  

g o t o w a i B P  j e s t  s z k o d l i w e m .  7) W p r o w a d z a n i e  n a  t a r g  p o l e c a n e g o  

p r z e z - b e h r i n g a  m l e k a  z  f o r m a l i n ą  j e s t  n i e b e z p i S z n e m ,  d a j ą c  s p o 

s o b n o ś ć  d o  n a d u ż y ć  i m o g ą f i j f e i ę  s t a ć  p r z y c z y n ą  r o z s z e r z e n i a  i n n y c h  

c l i o i ó b ,  n i e t y i k o  g r u ź l i c y .  H .
Z e l d o w i c z .  Srodotrzcwnowc przedarcia pęcherza mo

czowego. (R u s s k i j  JVraflb, 1 0 0 3 ,  ł s r .  4 ' 1 — 4 2 ) .  W  C e b u l i  r o z p o 

z n a w c z y c h  r o z r ó ż n i a  Z .  2  o k r e s y  w  p r z e d a r e i a e h  Ś r ó d o t r z e w n o w y c h  

p ę c h e r z a  m o c z o w e g o :  d o  p i e r w s z e g o  z a l i c z a  p r z y p a d k i  ś w i e ż ę ,  r o z 

w i j a j ą c e  s i e  p o d  o k i e m  l e k a r z a  n i ę  p ó ź n i e j  n a d  2 4  g o d z i n  p o  u s z k o -  

d r o r i u ;  d o  d r u g i e g o  z a . ?  w ś ż y s t k i e  p ó ź n i e j s z e .  W  p r z y p a d k a c h  ś w i e 

ż y c h  r o z p o z n a n i e  j e s t  ‘ł a t w e .  I G p c l i u j ą c y m  o b j a w e m  j e s t  n i e m o m o ś ę '  

d o w o l n e g o  o d d a w a n i a  m o r z u  p o m i m o  c z ę s t e g o  b o l e s n e g o  p a r c i a  n a  

m o c z ,  n i e k i e d y  z a ś ' w y c i e k a n i e  z  c e w k i  m o c z o w e j  n i e w i e l k i e j ,  i l o ś c i  

k r w i ,  w r e s z c i e  b r a k  n i o c - z n  w  p ę c h e r z u  p r z y  m y u i k o w n i i i n .  W  p r z y 

p a d k a c h  p ó ź n i e j s z y c h  w y s l g p n j ą .  n a  p i e f w s z e  m i e j  s t o  o b j a w y  z a p a 

l e n i a  o t r z e w n e j ,  c o  n t r n ó n i a  r o z p o z n a n i e *  s p r a w y  p o d s t a w o w e j . D l a  

u ł a t w i e n i a  r o z p o z n a n i a  w  t y c h  9 a 5 ? a r l i  a u t o r o w i a l z a l e c a j ą  w p r o w a 

d z a ć  d o  p ę c h e r z a  p ł y n  i z  i l o ś c i  j e g o ,  w y p r o w a d z o n e j  n a p o w r ó t ,  

w n r n - iĆ ,  c z y  p ę c h e r z  m o c z o w y  j e S  u s z k o d z o n y .  O b j a w  t o n  2  u w a ż a  

z a  n i e p e w n y  i n i e r a z  s z k o d l i w y ;  ( ń o S  o n  b o w i e m  u b z y i i * f $  n i e z u 

p e ł n e  p r z e d a r c i e  z u p e j n e m .  W j ę c e j  w a g i  p r z y  p i s u j e  a u t o r  d r u g i e m u  

o b j a w o w i ,  m i a n o w i c i e ,  ż e  w  r a z i t ^ p f y . e a a r e i  f l l  p ę c h c r z ą  m o c z o w e g o  

m o ż n a  z  ł a t w o s ę i ą  p r z e p r o w a d z i ć  c e w n i k  d o  j a m y  b r z u s z n e j  i w y 

c z u ć  j e g o  k o n i e c  p r ź e i z  p o w ł o k i  b r z u s z n e .  W r o s S u ę  w  r a z H  p r z e 

d a r ł  ś r ó d o t r z e w n o w y c h  m o ż n a  o t r z y m ®  ę e w n i k j o m  z n a c z n e  i l o s f i i  

p ł y n u  { n i f e k i i e d y  k i l k a - l i t r ó w )  z  o g r o m n ą 1 z a t y a r t o ś y j ą  b i a ł k a .  O b j a w  

t e n  p o w i n i e n  j n ż n ś j a m  p r z e z l s i ę  n a p r o w a d z a ć  n a  p o d e j r z e n i e ,  p r z V  

B Ł i c j ł i  p ę c h e r z a  m o ę z o w e g ó -,1 p o n i e w a ż  t a k  z n a c z n e  i l o ś c i  p ł y n u ,  w i e 

l o k r o t n i e  p r z e w y ż s z a j ą c  p r z e S i ę t n ^  n a j w y ż s z l ą l  p o j o m i i b f i S  p ę c l i e j z a  

m o c z o w e g o ?  m o g ą  p S j h o d z i ć  j e d y n i e  z  j a n U  w i ę k s z e j  o d  p ę ć t P e r z a  

p o j e m n o ś c i ,  m i a n o w i c i e  z  j a m y  b r z u f f l n e j .  O b j a w  t o n  z d a r z a  s i ę  t y l k o  

w  r a z i e  p r z e d a f ć  ś r ó d o t r z e w n o w y c h .  Z e w n ą t r z o t r z . e w n o w y i n  p r z e d a r -  

c i o m  t o w a r z y s z y  z w y k l e  w y d z i e l a n i e  m S f f z u  w  u m i a r k o w ą n e j  i l o ś $ f  

( 2 0 0 — 8 0 . 0  c t m . ) J  Z .  z a z n a c z a  j e d n a k ,  K e  i  p r z e d a r c i a  ś r ó d o t ć z e w n o w ć  

m o g ą  d a w a ć  n i e k i e d y  ł ó w c i e ż  i i ó s W  m o c z u ,  z b l i ż o n e  d o  p i - ą w i d ł o -  

w e j ,  m i a n o w i c i e  w  t j » e b  r z a d k i c h  p r z y p a d k a c h , j f d y  p r z e d a r c i e  p o 

k r y w a  s i ę  p ę t l ą  j e l i t a ,  t a m u j ą c ą  d o s t ę p ,  m o c z u  d o  j ą f i i y  o t r z e w n o 

w e j ,  r ó w n i e ż  w  p r z y p a d k a c h  ź b y t  n m l y c l i  p r z e d a r ć .  N i e k t ó r a y ł l ą i y t o -  

r o w i e  p o d a j ą  w r e s z c i e  d l a  o d r ó ż n i e n i a  p r z e d a r ć  z e w n ą t r z  —  o d  

p i r ó f i o t r z e w n o w y c l i  t ę  o k o ^ ć z n o ś ć ,  ż e  w  r a z i e  p r z e d a r ć  z e w n ą t r z -  

o t r z e w n o w y c l i  p o w s t a j e  n a d  s p o j e n i e m  ł o n o w e m  i n e r u i  n o n i e  o g r a 

n i c z o n o  p r z y t ę p i e n i e ,  o d g ł o s u  w y p u k o w e g o .  O b j a w  t e n  j e s t ,  z d a n i e m  

Z . ,  n i e p e w n y ,  p o n i e w a ż * p o d o b n e ż  p r z y t ę p i e n i e  m o a S  p o w s t a w a ć  i  p o d -  

e z ą s  p i r a d a r c i a  M i d o t r z e w n o w e g o ,  i j t ś l i  w s k u t e k  z r o s t ó w  m i ę d z y  j e 

l i t a m i  t w o r z y  s i ę  n a o k o ł o  p ę c h e r z a  m o c z o w e g o  j a m a ,  d o  k l ó r e j  d o 

s t a j e  s i ę  m o c z ;  z  i n n e j  z a ś  s t r o n y  p r z e d a r e i o m K e w n ą f r z o t r z e w n o -  

w y m  m o ż e  t o w a r z y s z y ć  o b s z e r n e  o d d z i e l e n i e  s r e  o t r z e w n e j .  ? . o  s t w i e r d z a  

s i ę  d u ż y m  p a s e m  p r z y t ę p i e n i a  o d g ł o s u  w y p u k o w e g o ,  l u b  m n r c e t j ! [ H -  

p a l e n i e m  o t r z e w n e j .  W ito ld  O rlozvshi*(P t b g ) .

Z  i w  e r  t .  Rzadki przypadek szmeru naczyniowego w  oko
licy wątroby. ( R u s l f Ł i i j  I ł r a c s ,  1 9 0 8 ,  N r .  4 6 )  Z .  o p i s u j e  p r z y 

p a d e k  r a k a "  ż o ł ą d k a ,  s p o s t r z e g a n y  w  k l i n i c e  p r o f .  W a g n e r a  ( K i j ó w ) ,  

w  k t ó r y m  n a  2 t y g o d n i e  p r z e d  ś m i e r c i ą  w y s t ą p i ł  s z m e t  p o  p r a w e j  

B r o m i e  k l a t k i  p i e r s i o w e j  m i ę d z y  l i n i ą  p r z y i n o s t k o w ą  i  p r z e d n i ą  p a  

c h o w ą  n a  p r z e s t r z e n i  o d  4  d o  7  ż e b r a ;  s z .n W P  b y ł  b a r d ' ź < J  w y r a ż i w ,  

d m u ć h a j ą ó j ,  n i e p r z e r w a n y ;  b y ł  o n  w y r a ź n y  ś c i ś l e  w  w s k a z a n e j ” O k o 

l i c y ,  p o z a  g r a n i c a m i  k t ó ' r « j f e y b k o  z n i k ą j - '  n a j w y b i t n i e j  - s z m e r  t e . f r  

w y s t ę p o w a ł  w  p o ł o ż e n i u  l e ż ą c e m  c h o i ^ e g O  en trois qncu't  n a  l e w y m  

b o k u ;  w  p o ł o ż e n i u  s i e ę l z ą ą e m  s z m e r  z n i k a ł ;  p o d c z a s  s k u r c z u  s e r c a  

i w y d e c h u  s z m e r  w z m a g a ł  s i ę .  W  o p n s z d e j  ż y ł y  s z y j n e j  s ł y s z a ł o  s i ę  

w  p o ł o ż e n i u  s i e d z ą c e m  s z m e r  s ł a b y ,  k t ó r y  z n i k a ł  w  p o ł o ż e n i u  l e ż ą 

c e m .  W  o k o l i c y ; !  s e r c a  ż a d n y c h  s z m e r ó w  n i e  b y ł o .  B r z u c h  b y ł  b a r 

d z o  w z d ę t y  i z a w i e r a ł  d u ż o  p ł y n u  w o l n e g o .  W  n a s t ę p n y c h  d n i a c h  

w y s t ą p i ł y  c z ę s t e  o b f i t e  w y p r ó ż n i e n i a ,  w s k u t e k ,  c z e g o  w z d ę o i e  b r z u 

c h a  z m n i S j s ź y ł o  s i ę  w  z n a ę z n e j  m i e r z e  i  p u ć h l i n a  b f  i m a g u  a  z a c z ę ł a  

ś ^ y b k i S  z n i k a j  p o  4  d n i a c h  z n i k ł  r ó w n i e ż  i s z m e r .  B a d a n i e  z w ł o k  

o b o k  r a k a  ż o ł ą d k a  (śęip -hus)  w y k a z a ł o  o b e c n o ^  z b i t y c h  s z n u r ó w ,  

w ł ó k n i s t y c h ,  k f o t e  p i ^ h i , e g a ł y  o d  d o l n e j  p o w i e r z c h n i  p ł u c a  p r a 

w e g o  d o  b r z e g u  c z w o r o k ą t n e g o  o t w o r u  p i ą i e p o n y ,  o r a z  t ^ g i ć h  z r o s t ó w  

- m i ę d z y 1 p r z e p o n ą  a  l o w y m  p ł a t e m  w ą t r o b y m y ^ o k o l i c y  ż y ł y  p r ó ż n e j .  

N a  p o d s t a w i e  M d i  z m i a n  Z .  o d u o s i  s z m e r  d o  ż y ł ,  m i a n o w i c i e -  s i l n e

w y d ę c i e  b r z u c h a  i p u c h l i n a  b r z u s z n a  z n a c z n i ™  p u d n o s i ł y  p r z e p u i i ę  

i s k r ę c a ł y  w ą t r o b ę  b r z e g i e m  d o l n y m  w  k i e r u n k u  d o  p r z e d n i e j  p o 

w i e r z c h n i  b r z u S f i a .  W s k u t e k  t e g o  p r z y t o c z o n e  z r o s t y  i  s z n u r y  i w  

c i ą g a ł y  s i ę  i z a c i s k a ł y  ż y ł ę  p r ó ż n ą ;  w  p o ł o ż e n i u  z a ś  p i o n o w e m  p r z ę ś l  

p o n a  p o d c z a s  g ł ę b o k i c h  w d e c h ó w  o b n i ż a ł a  s i ę ,  s k r ę c e n i e  w ą t r o b y  

z m n i e j s z a ł o  s i ę ,  j łfo w y w o ł y w a ł o  l n ź u i ę j s z e  z a c i s k a n i e -  ż y ł y  p r ó ż n e j  

i z n i k a f f e  s z m e r u .  I s t o t n i e  g d y  p r ź e r p o n a  w s k u t e k  o p a d n i ę c i a  b r z u 

c h a  p o w r ó c i ł a  d o  z w y k ł e g o  p o ł o p n i a ,  s z i p e r  z n i k ł .  P r z y p a d e k  Z .  

n i e  i l i a  p o d o b n y c h  w  p i ś m i e n n i c t w i e . " "

W ifo ld  OrfozioskĄ ( P t b g ) .

T a  g n a .  Wpływ promieni radu na a gluty n ujneą w ła
sność surowicy krwi chorych na dur brzuszny. (Aju ć s f c ij 

17 racz,  1 9 0 3 , f c i f r .  4 9 ) .  J .  b a d a ł  w k l i n i c e  p r o f .  B o t k i n a ,  ( P e t e i ł S j .  

l i u r g )  w p ł y w  p r o m i e n i  r a d u  n a . a g l u t y n u j ą c ą  w ł a s n o ś ć  s u r o w i c y  k r w i  

c h o r y c h  ca d u r  l i r z u g m ' "  i p i M s z o d ł  d o  p r z e k o i m a i i t c ,  ż e  r a d  z n o s i  

z u p e ł n i e *  t ę  w ł a s n o ś ć  s u r o w i c y  w  r a z i e  d z i a ł a n i a  j e g o  w  c i ą g u  2 - .d o  

8 d n i ;  m n i e j  d ł u g o t r w a ł e  d z i a j f a n i e  o s ł a b i a  t y l k o  t ę  w ł a s n o ś ć  w  w y 

s o k i m  s t o p n i u .  T ę p  w p ł y w  r u d u S ą l J ż y  p r a w d o p o d o b n i e  o d  t a k  z w .  

p - p r o m i c n i .  W ito ld ' O rło w sk i  ( P t b g ) ,

D r .  1). P a n y r e k .  Wełnica p o sp o l ity  ja k o  nowy ś ro 
dek opatrunkowy, zwłaszcza w przypadkach nagłej pomocy. 
%vas<$is /śkarii ceśm ffii, ‘N r .  5 1 ,  1 9 0 8 ) .  W a t a , ” z w ł a s z c z a  s t a r a ń ®  

p r z y r z ą d z o n a  d l a  c e l ó w  l e k a r s k i c h ,  s t a n o w i  t a k  z n a k o m i t y  ś r o d e k  

o p a t r u i ) M ) \ y y » ,  Ż e  t r u d n o  n i e m a l  s y b i e  w y o b r a ą ^ . ,  b y  m o g ł o  i s t n i e ć  

c o ś  J p p s z ę g o .  J o d y n ą  j e j  w a d ą  jtyfst  t o ,  ż e  n i e  m o ż e m y  j e j  w  s t a n i e  

j S i e h y i n  n a  r a i B  p r z y ł o ż y ć ,  w y w o ł u j e  b o w i e m  w  n i e j  s t a n  z a p a l n y ;  

b r a k  t . eu  a t o l i  j e s t  t a k  n i e z n a c z n y ,  i ż  s i n i a ł o  m o ż e m y  w a t ę  u w a l a ć  

z a  i d e a l n y  ś r o d e k  o p a t r u n k o w y .  Z d a y z a j ą  s i ę  a t o l i  t a k i e  ą i r z y p a d k i ,  

gdz ju© p o m i m o  n a g l ą c e j  p o t r z e b y  w  ż a d e n  s p o s ó b  w a t y  d o s t a ć  n i e  

m o ż n a ;  m a  t o  m i e j s f f l  p r z e d e w s z y s t k i e m  w  p r a k t y c e  w i e j s k i e j .  O t ó ż  

w  t a k i c h  t o  r a z a c h  z n a k o m i t ą ,  u s ł u - k ę  o d d a ć  n a m  m o ż e  w e ł n i c a  p o 

s p o l i t a ,  k t ó r ą  o d  k w i e t n i a  d o  l i p c a  w s z ę d z i e  n a .  m o k r y c h  ł ą k a c h  

s p o t y k a m y  w  r y m  o k r e s i e  r o z w o j u ,  j e j  p u s z e k ' k w i a t o w y  d o s k o 

n a l e  n a d a j e  e h ®  d o  o p a t r u n k u .  ( ! o  w i ę c e j ,  a u t o r  p » z e l c s j i a ł  s j ę ,  S e  

p u Ś z e k  w e ł n i c y  m o ż e  l i y ć  t a k  p r z y r z ą d z o n y ,  ż e  n a w e t  w  k l m i k a ą h  

w  z u p e ł n o ś c i  s j ^ ą t ę  z a s t ą p i ć  m o ż e ,  a  n a w e t ,  j ą  p o d  n i e j e d n y m  w z g l ę -  

d e t p  p r z e w y ż s z a .  P o n i e w a ż  o  ' t a k i e m  z a s t o s o w a n i u  w e ł n i c y  d o t ą d  

n i e m a  n a j m n i e j s z e j  w z m i a n k i ,  u w a ż a m  s o b i e  z a ^ o b o w i ą / a s k  m o ż l i w i e  

o b s z e r n i e  S t r e ś c i ć  w y w o d y  a u t o r a ;  z w ł a s z c z a ,  ż e  o  i l e b y  w ś r ó d  s z e r -  

B f c e g o  k o ł a  l e l ś a i z , '  g ł o s  c z e s k i e g o  k o l e g i  z n a l a z ł  p o s ł u c h ,  s p r a w a  t a  

d l a  n a s z e g o  w ł o s ' e i a n i i H  m o g ł a l j y  i n i e ^ a  n i e p o ś l e d n i e  z n a c z e n i e  e k o 

n o m i c z n e .

y id ln \{ ^ u £ r io p h o r iu ii)  i f i s t  t o  r o ś l i n a ,  n a l e ż ą c a  d o  r z ę d u  c i -  

b o r o w a t . y c h  i n a d e r  u  n a s  p o s p o l i t ą ,  r o ś n i e  * b o w i e n i  w  w i e l k i e j  i l o 

ś c i  n a  m o k r y c h  ł ą k a c h  t o r f o w y c h ,  k w i a t y  p o s i a d a  f f l n i p ł e i o w e ,  z e -  

b r a n e  w  k ł o s y  i y t o ć z o n e  w ł o s k a m i ,  l ^ j ó r e  p o d c z a s  d o j r ^ p r y a n i a  

o w o c u  m o c n o  s i ę ^ i o z j a s t a j ą ,  w y T i l i o c l z ą  z  p l e w  i n a d a j ą  k ł o s o m  węj-^- 

r ż e n i e ,  k ł a c z k ó w '  b a w e ł n y .  U  n ^ a T j m . j p o s p o l i t s z o . ,  ę ą  w e ł n i c a  w i e l o -  

k ł o s a  S E .  p o l y ś t a c k i u m )  i p o s p o l i t a  l u b  w ą z k o l i s t n a  ( E .  d n ę u s t i -  

fo lin n i) ,  k t ó r e  p r z e t o  n i § c o  d o l i ł a d ń i e j  o p i s z e m y .  W e ł n i c a  w i e l o -  

k ł o s a  p o s i a d a  l i ś c i S j  I a h c m v ą t e ,  p ł a s k i e ,  k u  g ó r z e  t r ó j g r a n i a s t e ,  n a  

ł o d y d z e  k w i a t o w e j  m i e w a  p o  5 — 12 k ł o s ó w ;  p u c h  k w i a t o w y  j e s t  

r ó w n o  n c i ę t y ,  l u s j c o w a t e  ziffi  p r z y k w i a t k i  o s t r o  z a k o ń c z o n e j ;  w e ł n i c a  

w ą z k o l i s t n a  p o ś j i d a  ł i ® e  u  d o ł u  ż ł o l i k o w a n e ,  k u  g ó r z e  t r ó j g r a n i a -  

i j t e .  k ł o s D w  : - E - 8 , p u c h  z a ś  z a o k r ą g l o n y ;  k w i t n i e  w e l n i < B  o d  k w i e 

t n i a  d o  l i p c a  i w  t y m  t o  o k r e s i e  p u s z e k  j e j  m ą k  n a j h a r d z i e j  d o  

u ż y t k u  p r z y d a t n y .

, T a k  d o t ą d  w e ł n i c a  n i e  p o s i a d a  ż a d n e g o  z g o ł a  p r a k t f c ż u e g o  

z a a t O | S O ' \ v a n i a ;  b y d ł o  j e  j ą  m S c h ę t n i S  j e d \ n i e * w  p o ł u d n i o w y c h  C z e 

c h a c h  u b o g a  l u d n o ś ć  k i o s k a m i  w e ł n i c y  z a m i a i s t  p i e r z a  w y  p y c h a  p o 

s z e w k i  o d  p o d u s z e k .

P r z y j r z y j m y  s i ę  b l i ż e j  n a ś z e j  d o m o w e j  w a c i e ;  k ł o s  w e ł n i c y  

s k ł a d a  s i ę  z  b a r d z o  l i c z n y c h  w ł ó t ó e n e k ,  k t ó r e ,  u m o c o w a n e  i\f i  s a 

m e m  n S d o n k u ^  r o z c h o d z ą  s i ę  p r o m i e n i s t o ;  d ł u g o ś ć  o d d z i e l n y c h  w ł ó  

l d e n e k  w y n o s i  k o ł o  2 c t m . ;  w s z y s t k i e  w l ó i k i e n k a  p o s i a d a j ą  j e d n a 

k o w ą  g r u b o ś ć ,  k u  k o ń c o w i  s ą  z a o s t r z o n e ,  w ę w n ą t . r z  p r ó ż n e  i  d o 

s y ć  s p r | 3 y s t e .  P o  w y s o h n i ę c i u  n i e c o  k r u s z e j ą  i  z l e k k a  ż ó ł k n ą .  W  t e n  

s p o s ó b  k a ż d e  n a s i o n k o  p o s i a d a  j a k b y  k i t ę ,  z a  k t ó r ą  m o ż n a  j e  z  k ł o s u  

w y c i ą g n ą ć ;  a t o l i  d o p ó k i  k ł o s  j e s t  n i e d o j r z a ł y ,  n a s i o n k a  t k w i ą  w  n i m  

t a k  m o c n o ,  ż e  n i e  d a j ą  s i V : r ż'  w e ł n y ' w y c i ą g n ą c i i  t a  w l f i ś n i e  o k o l i -  

y J m e ś ć  p o w i n n a  b y . a p r z y  i b i e r a n i u  p u c h u  w e ł n i c y  w z H a  p o d  u w a g 4 ; ; 

o  i l e  ( b o w i e m  B ś f t ż i e m y  g o  © i e r a l i  p r z e d  d o j f e e n i e m  k ł o s ó w , ,  t .  j .  

w  t f i a j i i , ,  n a j p ó ź n i e j  w  p o c z ą t k a c h  c z e r w c B I o  t y l e ć z y s t s z ą  o t r z y -  

u i a i i i y  w a t ^ "  R o z p a t r y w a n e  p o d  d r o b n o w i d e i l i  w ł ó k i e n ł j o  w e ł n i c y  

p i z e d s t a w i a  s i ę  w  p o s t a c i  d ł u g i e j ,  ( r ó w n e j ,  p ł a s k i e j  w s t ę g i ,  4  d o D j *  

r a z y  S e r s z e  o d  w ł ó k n a  b a w e ł n i a n e g o .  N a  w s t ę d z e  t e j  w i d z i m y  r y -  

^ I i n e k ,  k t ó r y  p r z y p o m i n a  n a m  o p a s k i  d z i e w u c h  w i e j s k i c h  i  s k ł a d a  

s i ę  z  c i e m n y c h  p o d ł u ż n y c h  l i n i i ,  t u  i  o w d a ®  u p s t r z o n y c h  b a i y w n e m i  

p l a m a m i .
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L i n i e  o w e  s k ł a d a j ą  s i ę  l » z e i e g ó w  w y d ł u ż o n y c h  g ł u p k o w a 

t y c h ,  r ó w n o l e g l e  d o  s i e b i e  u ł o ż o n y c h  k o m ó r e k .  Z w ł f f i z ę z a  w y r a ź n i e  

w y s t ę p u j e  r y s u n e k ,  g d y  w ł ó k i e n k o  w e l n i c y  o g l ą d  a r i i y  w  ł n g u  s g !  i  

d o w y m ,  k w a s i e  o c t o w y m  l u b  w y s k o l f t i .  W ł ó k n a  w e l n i c y  c h ł o n ą  

i u t r z y m u j ą  w  s o b i e  w o d ę ,  a  j e . & ę z e  b a r d z i e j  w y s k o k  i p o d  t y m  

w z g l ę d e m  n i e  r ó ż n i ą  s i ę  o d  w a t y .  B a d a n i e  d r o b n o w i d o w e  p r z e k o 

n y w a  n a s ® ®  r o z m a i t e  ś r o d k i  c h e m i c z n e ,  j a k i c h  u ż y w a n i }  p r z y  o p a  ■ 

t r u n k a c h ,  n i e  w y w i e r a j ą  n a  w ł ó k i e n k a  w e l n i c y  z g o ł f f z ą d n e g o  w p ł y w u  

n i s z c z ą c e g o ,  o w s z e m  d o w o d z ą ,  ż e  j e s t  w e ł n i c a  r a c z e j  ' r w a l s z ą  o d  

w a t y .  J e d y n i e  n a j e ż y  u n i k a ć  d ł u ż s i e g o  z e t k n i ę c i a  w e ł n i c - y  z  l i g  C L  

l u b  A g  N O „ ,  k t ó r e ,  j a k  w i a d o m o ,  n i s z c z ą  w s z y s t k i e '  w ł ó k r ? a  r o ś l i n n e -  

R z u c o n a  n a  z i m n ą  w o d ę ,  w e ł n i c a  p ł y w a ;  fy  t i e p ł e j  n a t o m i a s t  t o n i e ,  

a l e  p o  w y s c h n i ę c i u  w  n i c z e m  n i e  u l e g a  z m i a n i e ,  n a  g o r H ł .  R u c h  

w e l n i c y  t r z y m a n y  p r z e ż  c a ł e  t y g o d n i e  w  s l o r i c n ,  n i e c o  ż ó ł k n i e ,  a l e  

n i e  k r u s z e j e  w  t y m  s t o p n i u ,  b y  s i ę  n i e  n a d a w a ł  d o  ' o p a t r u n k u ;  

o w f & e m ,  e l a s t y c z n o ś ć  j e g o  t y l k o  ł j a r c f f o  n i d z n a c z n i t T s i ę  z m n i e j f | a .

J e d n e m  s ł o w e m  z e  w s z e l k i c h  t e n n o - c h e m i c z n y c h  p r ó b ,  j a k i m  

j ą  D r .  P a u y r e k  p o d d a ł ,  w ^ s ż ł a  w e ł n i c a  c a ł k i e m  z w y c i ę z k o .  s i ę  

t y c z y  b a d a ń  k i i  l i z a n y c h ,  t o  i p o d  t y m  w z g l ę d e m  a u t o r  j e s t .  n a d e r  

z  w e l n i c y  z a d o w o l o n y ,  p r z e k o n a ł B i ę  b o w i e m ,  ż e  w c h ł a n i a  o r i d  d o 

b r z e  w y d z i e l i n y ,  p r z e z i o w u  z a ś  s k ó r n e g o  n i e  u t r u d n i a .  O c z y w i ś c i e  

d o  o p a t r u n k ó w  u ż y w a ł  P a n y r e k  w e l n i c y ,  u p r z e d n i o  p i V i £ ^ g o t o w a n i e  

w  w o d z i e  w y j a l o w i o n e . j .  S z c z e g ó l n i e  d o b r e '  u s ł u g i  o d d a j e  w e ł n i c a  

w  p o ł ą c z e n i u  z  k o l o d y o n e m  p r z y  d r o b n y c h  s k a l e c z e n i a c h ,  t w o r z y  

b o w i e m  n a  r a z i e  s z c z e l n ą ,  a  n i e  p ę k a j ą c ą  p o w ł o k ę .  W o b e c  t y c h  d o 

d a t n i c h  w ł a s n o ś c i '  a u t o r  g o r ą c o  p o l e c a  u w a d z e  o g ó ł u  l e k a r s k i e g o  

w e ł n i e ę ,  z a  k t ó r ą  p r z e m a w i a j ą  j e ś ź h z e  n a s t ę p u j ą c e  w z g l ę d y :  w c ł -  

n i e ą .  j e s t  p r z e c i e  r o ś l i n ą  k r a j o w ą ,  n i e  w y m a g a j ą c ą  ż ą d n e j  z g o ł a  

u p r a w y ,  r o ś n i e  b o w i e m  n a  n a j l i c h s z y c h  g r u n t a c h ,  d o t ą d  ż a d n e j  n i e  

p r z y n o s z ą c y c h  k o r z y ś c i .  R o z p o w s z e c h n i a j ą c  p r z e t o  u ż y c i e  w e l n i c y  

w  l e c z n i c t w i e ,  p r z y s p o r z y l i h y ś m y M c r a j o w i  s p o r o  g r o s z a ,  w y w o ż o n e g o  

d o t ą d  z a  g r a n i c ę .  W p r a w d z i e  w a t a  j e s t  b i e l s z a ,  w i ę c  e s t e t y c z n i e j  

w y g l ą d a ;  n a  k o r z y ś ć  w e l n i c y  n a t o m i a s t  p r z e m a w i a  t a  o k o l i e z - n o ś ć ,  

ż e  w ł ó k n a  j e j  s ą .  t r w a l s z e ,  ż e  m ó g ł b y  j ą  z b i e r a ć  s a m  l m l ,  c i ą g n ą c  

s t ą d -  m n i e j s z y  l u b  w i ę k s z y  z y s k ,  t u d z i e ż  p o s i a d a j ą c  z a w s z e  p o d  r ę k ą  

d o s k o n a ł y '  i n a t e r y a ł  o p a t r u n k o w y ,  t a k  n i e z b ę d n y  w  k a ż d e j  c h a c i e  

w ł o ś c i a ń s k i e j .  S p o s ó b  p r z y r z ą d z a n i a  w e l n i c y  j e s t  n a d e r  p r o s t y :  p o  

z e b r a n i u  p u c h u  k w i a t o w e g o  n a l e ż y  g o  w y j a ł o w i ć  p r z e z  g o t o w a n i e  

w  w o d z i e ,  a  p o  w y s u s z e n i u  o t r z y m u j e m y  z d a t n y  d o  u ż y t k u  n i d t e -  

r y a ł  o p a t r u n k o w y .  D r u g i  s p o s ó b  z a s a d z a  s i ę  n a  p r z y g o t o w a n i u  p o -  

d u s z e c z e k ,  w y p e ł n i o n y c h  w e ł n i c ą ,  k t ó r e  p o  w y j a ł o w i e n i u  i w y s u s z e 

n i u  m o g ł y b y  ^ z a s t ą p i ć  p o d u s z e c z k i  z  w e ł n ą  d r z e w n ą ,  t a k  c d ę f i t o  w  c h i 

r u r g i i  u ż y w a n ą .

C K o M z f J c  s p r a w o z d a n i e  z  p r a c y  £ » ]  k o l e g i  c z e s k i e g o ,  o ś m i e l f d l i  

s i ę  z w r ó c i ć  d o  w s z y s t k i c h  k o l e g ó w  z ^ p o k o r n ą  p r o ś b ą ,  b y  z e c h c i e l i  

w  o d p o w i e d n i m  c z a s i e  p o d j ą ć  n a  s z e r o k ą  s k a l ę  p r ó b y  z  w e l n i c ą .  

J e ż e l i  b o w i e m  t a  o k a ż e  s i ę  t a k  d o b r ą ,  j a k  o  t e m  d o n o s i  D r .  P a n y 

r e k ; :  o  c z e m  z r e s z t ą  n i e m a  ż a d n e j  r a ę y i  p o w ą t p i e w a ć ,  w  . t a k i m  r a 

z i e  p r z y s p o r z y l i b y ś m y  l u d o w i  n a s z e m u  n i e m a ł o  z y s k u ,  a  j u ż  t o n  j e 

d e n  w z g l ą d  t a k  j e s t  w a ż n y ,  ż e  w a r t o  d l a ń  p o p r i i c o w i t f S -  S ą d z i ł b y m  

r ó w n i e ż ,  ż e  d o b r z e l i ^ '  b y ł o  t e n  n o w y  k r a j o w y  ś r o d e k  o p a t r u n k o w y  

‘ż a p r o d u k o w a e  n a  m a j ą e d j  s i ę  w  t y m  L o k u  o d b j s i ?  w e  L w o w i e  W y 

s t a w i e .  p r z y r o d n i c z o  - l e k a r s k i e j .  W o g ó l e  j e s t e m  z d a n i a ,  ż e  p o d j ę t a  

p r z ® ;  * D r a  P a n y r k a  m y ś l  z a s ł u g u j e  n a  j a k  n a j w i ę k s z ą  u w a g ę  < p o 

p a r c i e  t a k  w  s f e r z e  l e k a r s k i e j ,  j a k  i p r z e m y s ł o w e j .  Spra iiw fcn m ifi^ .
D r. F r . G ródecki.

U f f e n o r d e .  Przyczynek do histologdi bujaniu mi
gi datku trzeciego ze szezególnem uwzględnieniem gruźlicy, 
oraz w sk azan ia  do operaeyi. W A r c h i v  ' f S O h r e n h e i l Ą m d e , T .  

5 8 ,  1 9 0 3 ) .  N a  6 4  p r z y p a d k ó w  z n a i a z l  a u t o r  w  3  g r u ź l i c ę  w  w y 

c i ę t y m  t r z e c i m  m i g d a ł k u ,  a  z  t y c h  w  2- c h  p r z y p a d k a c h  g r u ź l i c a ,  ł  

b y ł a  p i e r w o t n a ,  g d y ż  n i g d z i e  w  u s t r o j u  g r u ź l i c y  z n a l e ź ć  n i e l l m o  

m o ż n a  i  p o  w s t r z y k n i ę c i u  t u b e r k u l i n y  n i e  w y s t ę p o w a ł  o d c z y n .  U .  

u w a ż a  b a d a n i e  m i k r o s k o p o w e  w y c i ę t e g o  m i g d a ł k a  z a  w i w u e j  o d p o 

w i e d n i e  d l a  w y k r y c i a  g r u ź l i c y  w  m i g d a ł k u ,  n i ż  m e t o d y  b a k t e r y o l o -  

g i c z n e .  D i . T e f l f i . P  Z a l e i a s k i .

■ K f f l .  Przyczynek do sposobu odsłonięcia opuszki 
żyły szyjnej wewnętrznej.

Z a u f a ł .  Przyczynek do sposobu odsłonięcia i  wy- 
p łókania  opuszki żyły szyjnej wewnętrznej przy zak rze 
pie zatoki poprzecznej. \ A r c h i v  f .  O h r e n h e i l k u n d e , T o i n ' a m W  

1 9 0 3 ) .  j ? i f t i  z w r a c a  u w a g ę  n a  t r u d n o ś c i ,  j a k i e  b y w a j ą  n i e r a z  p r z y  

o d s ł o n i ę c i u  o p u s z k i  ż y ł y  s z y j n e j ,  j e ż e l i  s i ę  c h S  o d s ł o n i ć  j ą ’  w j j i i ą -  

g ł o ś c i  z  z a t o k ą  e s o w a t ą .  W  t y c h  p r z y p a d k a c h  p r o p o n u j e ,  p o d o b n i e  

j a k  i G r u n e r t ,  o d s ł o n i ę c i e  o d  3 r o n y  j a m y  b ę b e n k o w e j ,  p r z e z  u s u 

n i ę c i e  d o l n e j  ś c i a n y  p r z e w o d u  u s z n e g o  i  d n a  j a m y  b ę b e n k o w e j .  N a  

s p o s ó L  t e n  w p a d ł  P i f f l i  w j e d n y m  p r z y p a d k u  w y k o n a ł  g o  n i e z a l e ż n i e  

o d  G r u n e r t a .

Z a u f a ł  z w r a e w u w a g ę ,  ż e  p r z e p ł ó k i w a n i e  o p u s z k i  ż y ł j ^ s z y j -

n e j ,  j a k  t o  z a l e c a  G r u n ć V t ,  d o r a d z a ł  o n  j u ż  d a w n i e j ,  w  r o z p r a w i e  

s w o j e j  o  z a k Ę e p i e  z i t f o k i  p o p r z e c z n e j .  Z .  z w r a c a  u w a g ę  n a  t o ,  £ e  

o d s ł o n i ę c i u  o p u s z k i  ż y ł y  s z y j n e j  w  j e d n e j  c i ą g ł o ś c i  z  z a t o k i j ' ge s o -  

w u t ą  m o ż e  s t a d n a  p r z e s z k o d z i e  w  n i e k t ó r y c h  p r z y p a d k a c h ,  p r ó c z  

w y r o s t k a  p o p r z p r o n / e g o  p i e r w s z e g o  k r ę g u  s z y j n e g o ,  p ro c e s sm  p a ra -  
condfitdiWeus, k t ó r y  w ' p j g S t ó r y r h  p r z y p a d k a c h  m o ż e  b y ć  t a k  s i l 

n i e  r o z w i n i ę t y ,  ż e  t w o r z y  z  w y r o s t k i e m  p o p r j e & n y n i  | i e r « B e g o  

k r ę g u  s z y j n i ł g o  s t a w .  ProcesSus p a ra co n d y lo id en s  z n a j d u i e  s i ę  

w  p o ł o w i e  o d l e g ł o ®  m i ę d z y  s y tu r a  niasi& ideo-otcipitalis a p ro -  
cessus condyło ideus. D r. T eo fil Z a lew sk i.

A .  I l i t t o r f .  Ostre i przewlekłe za palenie k iszk i g r u 
bej, w szczególności k iszk i esowatej. ( M u en ch . rued. W ochen- 
scl/risA  N r .  4 ,  1 9 0 4 )  D o  o b j a w ó w  t e g o  c i e r p i e n i a  n a l e ż ą :  o g ó l n e  

SBaPab i e a i o ,  b o l e  g ł o w y  G o r ą c z k t i ,  r a z  m n i e j s z a ,  r a z  w i ę k s z a ,  n a w e t  

p o n a d  i > 9 . 5 . mf W z d ę c i e  c z a s a m i  c a ł e g o  b r z u c h a ,  c z a s e m  t y l k o  c z ę -  

J B R w e .  O p ó r  k s z t a ł t u  p o d ł u ż n e g o  i b o l e s n d ś ć  w  o k o l i t y  t ą l e f z a  b i o 

d r o w e g o  l e w e g o .  ' S t o l e c  z g z w y c ź a j  z a p a r t y .  W  j e d n y m  p r z y p a d k u  

b y ł  w y r a ź n y  o d c z y n  R o ^ S b j ę c h a ,  c h o c i a ż  n i e m a  n i g d y  w y s t ę p o w y m  

w  z a p a r c i u  ż y w o t n / f E w a l d - R o s e n b a c h ) .  A u t o r  s t w i e r d z i ł  r a z  w y s i ę k  

o l o r l i i o n y  i t o  ' ź n a f f l n y  W y s i ę k  t e n  S z y b k o  u s t ą p i ł .  N a w e t  w  l e k -  

k i e h  p r z y p a d k a c h  l i c z b a  c i a ł e k  b i a ł y c h  w y n o s i ł a  p o n a d  2 4 . 0 0 0 ,  c h o -  

k i a ż  1' o p i e n i a H y f  b y ł o ,  c o  s p r z e c i w i a  s i ę  t w i e r d z e n i u  C i i r s c b n u u i n a ,  

k t ó r y  u t r . ^ n i u j e , j u ż  20— 22000  ' l a l e k  b i a ł y c h  ś w i a d c z y  o  r o 

p i e n i u .  L e c z e n i e  p o l e r u  n a  s p o k o j u ,  o f e ł l u f & c l i  w y s y c h a j ą c y c h ,  U S r e -  

<51® o f i i k n  r ą e z o i k o w y m ,  c z a s e m  n a  p o d a n i u  m a k o w c a . .  O b r a z  p r z y 

p a d k ó w  p r z e w l e k ł y c h  j e s t  t a k i  s a m ,  t y l k o  ż c B p o r u o ś e  p r z e z  { jz f t s  

d l u ż s ™  d a j e  s i ę  w y e z u d ń  . a  g o r ą c z k a  w a h a  s i ę  m i ę d z y  3 r £  a -.88°  C .  

L e c z l n i e  —  j a k '  w  p r z y p a d k a c h  o s t r y c h .  C z y n n i k i e m  u s p o s a b i a j ą 

c y m  d o  t e g o  c i e r p i e n i a  s ą  n i e ż y t y  j e l i t ,  z a p a r c i e  B t o l c a  i n e r w i c e .
J .  fiJp P slu S S

l i e c - h t .  S u p r u r e n i n a .  (M iinchener m ed. li& fheK sckrift, 
S r H l 9 0 4 ) .  P r z e t w ó r  t o n  j e s t  n a  s k ł a d a c h  w  p r o s z k u  i w  r o z -  

c z y n i e  w o d n y m  w  p o ł ą c z e n i u  z  k w .  o c t o w y m  l u b  t e ż  s o l n y m ,  f ł ż y -  

w a j ą o  r o z c z y n u  w o d n e g o  ą u t o r  w y k o n y w a ł  s z e r e g  o p e r a e y i  w  c h o 

r o b a c h  g ó r n y c h  d r ó g  o d d e c h o w y  en-  i n a r z ą d u  s ł u c h o w e g o  p r a w i c  

M i p e ł n i e  B e z k r w a w o .  S u p r a r e n i i m  w  p o l ą ć z e n i u i  z  k w .  s o l n y m  z a 

w i e r a  n a  1000 g r m .  r o z c z y n u  s o l i  k u c h e n n e j v | 0 . 9 ’/ ,,) 1 g r m .  s n p r a -  

r e n i n y .  D o  c e l ó w  r o z p o z n a w c z y c h  u ż y w a  a u t o r  r o z c z y n u  1 :  5 0 0 0  d o  

w  c e l a c h  o p e r a c y j n y c h  1 : 5 ^ 0 — 1 0 ( 1 0 .  K ł a d z i e  o n  u a  p o l e  

o p e r a c y j n e  w a t ę  d o b r z e  w y c i ś n i ę t ą  z  r o z c z y n u  c h l o r k u  s u p r a r a -  

n i n y  P 0 : j 2 0 0 0  z  d o d a t k i e m  1 D 7 „  k o k a i n y  i t r z y m a  j ą  p r z e z  1 5  m i 

n u t , .  J e f e l i  b ł o n a  ś l u z o w a  n i e  . j e s t  z u p e ł n i e  b l a d a ,  t o  p o c i e r a  j e 

s z c z e  r o z e z y n e m  1 : 1 J ) ( 0 .  Z n a k o m . t e  u s ł u g i  o d d a j e  w  n a w y k ó w , ę m  

k r w a w i e n i u  z  n g s a .  W  n i e ż y t a c h  n o s o w y c h  o s t r y c h  i p r z e w l o k l y c h ,  

p o ł ą c z o n y c h  z e  z n a c z n e j n  p r z e k r w i e n i e m  b ł o n y  ś l u z o w e j ,  p o d a j e  t a 

b a c z k ę :

Jip fi Z ii tt ,r sozojodol. o. y  ( ( X p — / . O ) ,  

n jk e n th o l .  0.2’ {a:-gifiqtfi),
S u p ra ty n in . eryst. o.o% i { o .o n ^ l 
S a c c k a r i Id^tis Ipi.O.

i j t Ś u p r a r e n i n a  u ź y w a i i ą  j e s t  r ó w n i e ż  w  g i n e k o l o g i i  i o k u l i s t y c e .  

W e w n ę t r z n i e  p o d a w a n o  j ą  w  k r w o t o k a c h  ż o ł ą d k o w y c h  i k r w i o -  

p l u c i u  ( L a n g e ,  G f ą g s . e r ) .  " A u t o r  n i g d y  n i e  z a u w a ż y ł  j a k i c h k o l w i e k  

u j e m n y c h  n a s t ę p s t w  p r z y  u ż y c i u  p r z e t w o r ó w  n a d n e r c z a  n a  b ł o n y  

ś l u z o w e .  ' M mp &.wOpó/ski.
A .  S j ? l i l l c k i  n g .  Znacznego stopnia zabarwienie skóry  

po zastrzyknięciu wyciągu nadnercza. ( M iinchener m edic. 
w o c h e n sc h r ift , N r .  5 ,  l f f l > 4 ) . . , W  p i ę c i u  p r z y p a d k a c h  w s t r z y k i w a ł

a u t o r  r o z & z y n  a d r e n a l i n y  1 :1 0 0 0  3  c t m .  s z .  w  c e l u  z a p o b i e ż e n i a

k r w a w i e n i u  p o d ć ż a s  o p e r a e y i  g i n e k o l o g i c z n e j .  W  2  p r z y p a d k a c h  

w y s t ą p i ł a  p r z e m i j a j ą c a  s i n i c a ,  w  t r z e c h  s i l n e  w y m i o t y ,  m o ż l i w i e  w s k u -  

t e l ^  u s y p i a n i a  c h l o r o f o r m e m  z  e t e r e m .  W  j e d n y m  p r z y p a d k u  p o  

w s t r z y k n i ę c i u  a d r e l t ó l i n y  w  c z ę ś ć  p o c h w o w ą  j u ż  w  7 m i n u t  w y s t ą 

p i ł o  c i e m n o - n i e b i e s k i e  z a b a r w i e n i e  s k ó r y ,  p o d o b n e  j a k  w  " c h o r o b i e  

A d d i s o n a .  T ę t n o  b y ł o  w y c z u w a l n e ,  o d d e c h y  p ł y t k i e W P o  z a s t o s o w a 

n i u  s z t u c z n e g o  o d d y c h a n i a ,  o d d e c h y  s t a ł y  s i ę  r e g u l a c j a m i  i g ł ę b o 

k i m i .  C h o r a  o b u d z i ł a  s i ę  z j j g w a l t o w n y n i i  w y m i o t a m i .  Z a . b a r v v i e n i o ;

s k ó r y  t r w a ł o  w  c i ą g u  p ó ł  g o d z i n y .  f .  iOficdski.

VI. Zapiski lecznicze i nowe leki.

O działaniu tiokolu. ( D e u t. A e r zM  ZJp. | 2 f .  2 1 ,  1 9 0 3 ) .  

D r .  A .  O t t  p o d a j e  w y n i k i  d o ś w i a d c z e ń ,  p r z e p r o w a d z o n y c h  w  b e r 

l i ń s k i e j  k l i n i c e  u n i w s r s y ń S K j e j  p r o f .  L ę ^ d e n a .  s a m  s p o s t r z e g a ł  d o 

b r e  d z i a ł a n i e  t i o k o l u  w  g r u ź l i c y ,  s t o s u j ą c  g o  w  c i ą g u  k i l k u  l a t  

w  l e c z n i c i S h  d l a  p i e r s i o w o  c h o r | c h .  S k u t e e | ; n o ś . ć  l e k u  t ł ó m a c z y
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w p ł y w e m  m i e j s c o w y m  n a  w y d z i e l a n i e  ż o ł ą d k a  i j o l i t ,  w & l ę d i Ł e  p o 

l e p s z e n i e m  w c h ł a n i a n i a .  N i e j e d n o k r o t n i e  m ó g ł  s t w ą e r d z i f i j p o  t i o k o l u  

p o w i ę k s z e n i e  i l o ś c i  w o l n e g o  k w a s u  s o l n e g o .  /  t a k ą  p o p r a w ą  p r z y 

s w a j a n i a  ł ą c z y  s i ę ' l e ż  n a t u r a l n i e  o g ó l n e  w z m o c n i e n i e  j j a ł a ,  a  z  t e m  

k o r z y s t n y  w p ł y w  n a  z m i a n y  g r u ź l i c z e  w  p ł u c a c h  i n a  o b j a w y ,  t o 

w a r z y s z ą c e  t y m  z m i a n o m .  W  t ó k o l u  m a m y  ś r o d e k ,  •,k t ó r y  n i e ’ I n a  

w s z y s t k i c h  n i e p r z y j e m n y c h  w ł a s n o ś c i  g w a j h k o l u ,  w z g l ę d n i e  k r e o z o t u ,  

n a t o m i a s t  p o s i ą d ą  w  z n p e ł m r e r i  k o r z y s t n e  u  h  d z i a ł a n i e .

Ba&ćkkopf.
f / e - e z e i i i e  k i p i e l a m i  n a s y c o n e n t i  k w a s e m  w ę g l o w y m  

i  i c h  n i e b e z p i e c z e ń s t w a .  (N e u e  M ertjfpie, N r .  6, 1 9 0 3 ) . '  W  o s t a 

t n i c h  c z a s a c h  c o r a z  w i ę c e j  w c u o d z ą  w  ż y c f l  k ą p i e l e ,  n a s y c o n e  k w a 

s e m  w ę g l o w y m  ^ N s u h e i m  w  N i e i n c z e t d i ,  I l o y a t ,  C h a t e l - G u y o n  w e F r a n -  

E y i ) ;  p r z y p i s u j e  s i ę  i m  w ł a s n o ś ć  y - e g u l o w a ą i a  i w z n i a e j i i a n i a ^ s k u r -  

c z ó w  s e r c a ,  z w a l n i a n i a  t ę t n a  „ d r o g a  o M a g n i ę e i a  k i w i  z  t r z e w  k u  

p o w i e r z c h o w n y f l i  u a c z w i o m  w ł o s o w a  t y  n j “ , p r z y p u p c z a  s j ę  „ w e s & a -  

n i e  w y p o c i n  z a s t a w k o w y c h u s u n i ę c i e  m i a j ż c . Ż T s y ' t ę t n i c  w i e ń c o w y c h ,  

a n a t o m i c z n e  w y l e ó z e n i e  c h o r ó b ' s a o o w y f l l ,  z m n i e j s z e n i e  r o z f i e d i o ?  

n e g o  s d r c a ,  c h o ć  w  l j g f f i y w i s t o s f c i  o s i ą g n ą ć  ń i o z i l a  t y l k o  p o p r a w ę  

e z y n n o ś c i ó w f ^ P o n i e w a ż  k ą p i e l e  t e  m o g ą  s t ' ą e  s i ę  w  n i e k t ó r y c h  p r z y 

p a d k a c h  n i e b e z p i e c z n e m u ,  p r z e s t r z e g a  I I .  I I  u c h  a r  d  p r z e d ł i i . h  n a d 

u ż y w a n i e m ,  g d y ż  s p o s t r z e g a n o  p o  n i e h | ś o ń e r e  z  u d a r u .  T a k ż e  I ’ a -  . 

w i u s k i  w  W a r s z a w i e  u b o l e w a  n a d  n a d u ż y w a n i e m  t y c h  k ą p i e l i .

I I  u c h  a r  d  d o n o s i  o  t r z e c h  p r z y p a d k a c h ,  k t ó r e  z a k o ń c z y ł y  s i ę  ś m i e r 

c i ą ;  a u t o r  t e n  t w i e r d z i ,  ż e  l e c z e n i e  w  N a u h e i m ,  s k u r k i e m  d z i a ł a n i a  

p o t ę g u j ą c e g o  n a  p a r e m  k r w i  ł ą c z y  s i ę  z  w i o l k i e m  n i g b e z p i s ® ń -  

s t w e m  d l a  C h o r y c h ,  c i e r p i ą c y c h  n a  z m i a n y  w  t ę t n i c a c h  S ę o w y c h .  

J s e c z e n t o  w s k a z a n e  j e s t  t y l k o  w  n f e m f ó r y c h  c h o r o b a c h  r z p s t a w k o -  

w y c h .  C i e p ł o  w y w i e r a  s i l f i e  d z i a ł a n i ć  n a  s t h c e  p r z e z  w p ł y w  n a w a 

ł o w y  i r o z s z e r z a j ą c y  . . n a c z y n i a  w  k r ą i j e n i u  o b w o d o w e m ,  D l a t e g o  t a k  

d o b r z B *  n a d a j ą  s i ę  w  z m i d n a c h  t ę t n i j  l u b  z a s t a w e k  s e r c o w y c h  w o d y  

wr B o u r b o n - L a n e y  d z i ę k i  s w e j  c i e p ł o c i e  i d z i a ł a n i u  m o c z o p ę d n e m u .

B aschkop f.
Leczenie złośliwych nowotworów' zupotufrH fo rm a

liny. D z i a ł a n i e  f o r m a l i n y ,  Ś C i n ą j ą c e  b i a ł k o ,  n a p r o w a d z i ł o  ę & o  v e  11 a  

n a  m y ś l  l e a z e n i a  t y m  p r z e t w o r e m  z ł o ś l i w y c h  n o w o t w o r ó w ,  b y  j e  

t y n i  s p o s o b e m  n i e j a k o  z a m i e n i ć  w  c k i ł o  o b c e ,  u l e g a j ą c e ,  o d d z i e l e n i u  

s i ę .  A u t o r  p o k r y w a ł  n o w o t w o r y *  w a t ą ,  z f t y i l ż o n ą  f f l / 0- w ;ą  f o r m a l i n ą  

( ę i i g s z a  s i ę  1 c z ę ś ć  k u p n e g o  , ( 4 0 ’, , : )  r o z c z y n u  z  1 9  c z ę ś c i a m i  w o d y  

p r z e k r o p l o u e j ) ,  a  o p a t r u n e k  z m i e n i a  s i ę  c o  (i g o d z i n .  P o  o — 4 - t e j  

z m i a n i e  o p a t r u n k u  z n i k a  w y d z i e l i n ą , C ą e h n ą c a ,  g u z  s t a j e ź s i ę  n i e W a -  

ż l i w y m  i m o ż n a  g o  r o z g n i e ś ć ;  w y t w a r z a ^ s i ę  l i n i a  d e m a r k a f c y j n a ,  j a k  

w  z g o r z e l i ,  w r e s z c i e  g u z  o d p a d a .  T y m  s n o ą p b e m  o d d z i e l i ł  s i ę  w  1 2  

d o  1 6  d n i a ć h  m i ę s a k  i r a k  w a r g i .  I n n i  ' a n g i e l s c y  a u t o r o w i e  t w i e r 

d z ą ,  i ż  p o  s t o s o w a n i u  c z y s t e j ,  l u b  4 0 — 5 0 " / , . - w H  f o r m a l i n y  w  g ł i c e -  

r y n i e  o s i ą g n ę l i  w  r a k a c h  s k ó r n y c h  t a k ż e  d o b r e '  w y n i k i ,  j e d n a k o w o ż  

t a k  s i l n e  r o z c z y n y  m o ż n a  s t o s o w a ć  ty I k o  p o  z n i e c z u l e n i u  o g ó l n e m  

l u b  m i e j ś e o w e m .  (K lin . therap. Wendt., N r .  3 4 ,  1 ® 3 ) .

^ a a a sc h k o p f.
T T g e n o l  w  c h o r o b a c h  n a r z ą d u  S ł u c h o w e g o .  (M ona ts-  

s c h r i / t  f i i r  O hrenheiik . ,  N r .  11 , 1 9 0 3 ) .  D r .  - Ę .  U r  b  a  n  t s  c  h  i t s  c  h  

s t o s u j e  t . i g e n o l  w  c h o r o b a c h  u s j f n y c l i  i ^ o s i ą g n ą ł  w  p r z e w a ż a j ą c e j  

l i E b i e  p r z y p a d k ó w  w y n i k i  z a c l o w a l n i a j ą g ,  a  e z ę ś t ą s t w i o r d z i ł  w p ł y w  

k o r z y s t n y ,  k t ó r e g o  s t a n o w c z o  n i e  m ó g ł  u z y s k a ć '  p r z y  u z w i i i  i n n y c h  

l e k ó w .  Z e  w z g l ę d u  n a  d z i a ł a n i e  t i g e t n o ł u ,  p o w s t r z y m u j ą c e  w y d z i e l a 

n i e ,  s t o s o w a ł  g o  ą j . ,  w  p r z e w l e k ł y c h  r o p i e n i a c h  u c h a f j ś i o d k o w e g o .  

S z c z e g ó l n i e  w  j e d n y m  p r z y p a d k u  b y ł  s k u t e k  s z y b k i ,  p o d c z a s  g d y  

w k r a p l a n i e  r o z c z y n u l ą z o t a n u  s r e b r o w e g o .  2'Y,)- \ r o g o  W y s k o k u  s a l  i cys- 

l o w e g o  i t .  d .  n i e  s p r o w a d z i ł y  p o l e p s z e n i a .  U d e r z a j ą c o  k o r z y s t . n e m  

o k a z a ł o  s i ę  d z i a ł a n i e  t i g e n o l u  w  o s t r e m  r o p n e m  z a p a l e n i u  u c h a  

ś r o d k o w e g o  b e S p r z e i u e i a  b ł o n y  b ę b e n k o w e j ,  S k u t e c z n y m  b y ł  t a k ż e  

t i g e n o l  w  r o z l a n e i f i  z a p a l e n i u  z e w n ę t r z n e g o  p r z e w o d u  u s t n e g o ,  w r e 

s z c i e  w  w y p i ^ s k u  m a ł ż o w i n y  u s j n e j .  U  r l > a - ń  t s . c  h  i t f s c h  p o l e a a :

R p . T h ig en o l »Roche* 2.,6— $,(>■ GfitcArint, A q. Rest. aa, io,Q.; 
S. ’mo j  tgods. i o  kS /p&  za p u śc ić  jl& fich -a  n a£££ -JO  m in u t.

R p . T h ig en o l uR oche »  j ,O . Sp ir it. v in i  rec tif. 2 0 ,o ^ A q .  
dest. 10,0 . S. J — 7  ra zy  d z ien n ie  zapih& tfhftp  ucha. ń ą i m  m in .

R p . T h igeno l'?m fc h e i t f  ,aZ 7Jydrog£fcypero.vtóa' v idgb— 00,p: 
S b ir it . v iu i ySectif. B R — 10,0. A .  J — p  ra sy  d z ie n n ie  zapuśd 'e  
wwtHcha.

Ilp . Thigenol-gR oche*  ? , # & - £ & / . ' .  C tm o lin i. V nseH ni-aa lo^o.
S  K ilka  ra sy  d z ie n m e  m ocno w tie ra ć .

Rp. T h ig en o l »Roche»  m  ' A cid . boric i io ,o . M. / .  p u lu .  E  

subt.pr-t.lver. S . 10aU ^tvastytĄenolo-borqM §).' <ła  < t ‘  Basckkdph*h j j
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V II. Sprawy Towarzystw lekarskich.

Towarzystwo lekarskie krakowskie.

Posiedzenie zwyczajne w dniu 2 4  lutego 1904 r.

P r z e w o d n i c z ą c y  k o l .  p r o f .  N o w a k .  O b e c n y c h  c z ł o n k ó w  3 3 .

I.  P r o t o k ó ł  z  p o p r z e d n i e g o  p o s i e d z e n i a  o t t c z y l a n y  p r z y j ę t o .

I I .  N a  w n i o s e k  K o m i t e t u  p r z y j ę ł o  j e d n o g ł o ś n i e  n a R z I o n k ó w  T o -  

w a f r j y s t w I P  k o l e g ó w : B e r e z o w s k i e g o  T a d e u s z a ,  C y b u l s k i e g o  

T e o d o r a ,  P r o g u  l s  k i e g o  S t a n i s ł a w a ,  R a d e c k i e g o  P a w ł a ,  

S t a n k i e w i c z a  W i k t o r a  i W o j c i e c b o w s k i e g o t B r u n o n a .

U L  K o l .  T .  P i o t r o w s k i  d e m o n s t r u j e  k r ą ż e k ,  z r o b i o n y  p r z e z  

b a b k ę  w i e j s k ą  z  p r ę t ó w  b r z e z i n y ,  p o w l e c z o n y c h  w o s k i e m .  C h o r a  n o 

s i ł a  k r ą ż e k  t e n  p r z e z  5  l a t .  N a s t ę p n i e  k o l .  P i o t r o w s k i  p r z e d s t a w i a  

i  o m a w i a  d w a  p r z y p a d k i  c i ę c i a  c e s a r s k i e g o  z  w s k a z a n i a ę b e z w z g l ę d n e g o  

u  p i e r w i a s t e k .  J e d e n  n i c h  d o t y c z y ł  k a r l i c y ,  l i c z ą c e j  l a t  2 0 ,  s y m e t r y 

c z n i e  z b u d o w a n e j ,  122 c t m .  w y s o k i e j ,  u  k t ó r e j ^ C V  diagcmdlis w y n o s i ł a  

9  c t m .  Z a w e z w a n y  d o  p o r o d u  l e k a r z  u s i ł o w a ł  w y k o n a ć  o b r ó t ,  a  g d y  

m u  s i ę  t o  n i e  u d a ł o ,  o d e s ł a ł  b e c z ą c ą  d o  s z p i t a l a .  W  c h w i l i  p r z y j ę c i a  

s t w i e r d z o n o  c i e p ł o t ę  i t ę t n o  p r a w i d ł o w e ,  p o ł o z ' e i ) i e  p ł o d u  p o d K K n e  

g J ó w k o w e f z i  w y p a d n i ę c i e m  r ą c ż k i ; t ę t n o  p ł o d u  d o b r e .  W y k o n a n o  l a p a -  

r o t o m i ę  i p o  o t w a r c i u  m a c i c y  c i ę c i e m  p o d ł u ż n e m ,  w y d o b y t o  p ł ó d  ż y w y ,  

w a ż ą e y  S o i O  g r .  K i n ę  w  m a c i c y  z a s f y t o .  P o ł ó g  p r z e b i e g a !  w ś r ó d  o b 

j a w ó w  o s t r e g o  z a k a ż e n i a ,  p o j a w i ł a  s i ę  m i a n o w i c i e  b i e g u n k a ?  o b f i t e  o d -  

d b o d y  r o p i a s t e ,  z a p a l e n i e  o p ł u c n e j ,  l i c z n e  o d l e ż y n y  p r z y  s t a l e  u t r z y 

m u j ą c e j  s i ę  w y s o k i e j  g o r ą c z c e .  W ś t f r z y k i w a n i a m i  s u r o w i c y  M a r m o r k a .  

p r z p p ł ó k i w a n i a m i  m a c i c y  ś r o d k a m i ,  p o d t r z y m u j ą c y m i  c z y n n o ś ć  s e r c a ,  

z d o ł a n o  c h o r ą  u r a t o w a ć .  P ł ó d  z m a r ł  p o  17 d n i a c h  w s k u t e k  z a p a l e 

n i a  p ł u c .

D r u g i e  c i ę c i e  w y k o n a n o  u  m ę ż a t k i  2 6 - l e t n i e j ,  ł ę k a z u j a c e i  w y b i 

t n e  z m i S i n y  k r z y w i c z e ,  1 1 2  c t m .  w y s o k i e j ,  u  k t ó r e j  C. diagonalis w y 

n o s i ł a  c t m .  Z a w e z w a n y  d o  p o r o d u  l e k a r z  u s i ł o w a ł  z r o b i ć  w y m ó -  

ż d ż e n i e ,  a  g d y  p r ó b y  t e  w s k u t e k *  ś c i e ś n i e n i a  m i e d n i c y  s p e ł z ł y  n a  t u 

c z e m , H d e s l a ł  r o d z ą c ą  d o  s z p i t a l a .  W  c h w i l i  p r z y j ę c i a  s t w i e r d z o n o  C i e 

p ł o t ę  r o d z ą c e j  3 8 ° .  t ę t n o  120. P o ł o ż e n i e  p ł o d u  p o d ł u ż n e  g ł ó w k o w e .  

S r o m  o b r z ę k ł y ,  l i c z n e ,  p o k r y t e  s z a r y m  n a l o t e m  o t a r c i a  n a  s r o m i e  

i w  p o c h w i e ;  w y p ł y w  z  p o c h w y  c u c h n ą c y .  W y k o n a n o  c i ę c i e  z  n a s t ę 

p o w ą  a m p u t a c y ą  n a d p o c h w o w ą  K i k u t  o b s z y t o ,  p r z y m o c o w a n o  d o  

r a n y  w  p o w ł o k a c h ,  a  n a d t o  o d d z i e l o n o  g o  o d  j a m y  o t r z e w n e j  s e t o -  

n a r n i  z  g a z y  j o d o f o r m o w e i .  P o ł ó g  p r z e b i e g a ł  b e z  g o r ą c z k i .  O p f e r o w a n a  

p o  3  t y g o d n i a c h  o p u ś c i ł a  o d d z i a ł .  W y d o b y ł y  p ł ó d  ż y w y ,  p ł c i  E e ń s k i e j  

w a ż y ł  2760  g r m . ,  k a r m i o n y  p r z e z  i n a m k ę ,  g d y ż  m a t k a  m i m o  d o b r z e  

r o z w i n i ę t y c h  s u t k ó w  f_ z ą t p e ł n i e  S t r a c i ł a  p o k a r m .  (Streszczenie wł&sne).
W  d y s k u s y i  z a b i e r a l i  g ł o s  k o l .  B o r z ę c k i ,  p r o f .  W a c h h o l z  

i  C  e  r  c  h  ć̂ C

I V .  K o l .  p r o f .  W a c h h o l z  w y g ł o s i ł  z a p o w . e d z i a n y  o d c z y t :  » G  

p o ż a r a c h  t e a t r ó w  z e  s t a n o w i s k a V s ą d o w o - l e k a r s k i e g o < .  - { J t z e c z  p r z e z n a 

c z o n a  d o  d r u k u ) .
De. R t/szęm l uHjanih, s e k r e t a r z  d o r o c z n y .

Towarzystwo dermatologiczne krakowskie.

P ro to k ó ł  z posiedzenia  zwyczajnego z dnia  10 s ty c zn ia  1904.

P o  o d c z y t a n i u  i p i B j y j e c i u  p r o t o k ó ł u  z  p j g i j i r / . e d n i e g o  p o s i e d z e n i a  

p r z e d s t a w i a  k o l .  R e i s s  c h o r ą  z  o w r z o d z e n i e m  n a  d o l n e j  w a r d z e  u s t ,  

h i e b o l e s n e i r i ,  o k a z u j ą c e i n  c h r z ą s t k o w a t ą  t w a r d o ś ć .  G r u c z o ł y  k a r k o w e  

i p o d s z e ż ę k o w e  p o  s t r o n i e  p r a w e j  w y b i t n i e  o b r z ę k ł e .  n i e j | p l e s n e „ » ] i o »  

s t r o n i e  l e w e j  w y c z u w a l n e .  R o z p o z n a n i e :  sclerosis lobii oria inferioris. 
Z a  r o z p o z n a n i e m  sjfphMs pranm-ia  p r z e m a w i a j ą  W s z y s t k i e  o b j a w y  p o 

z w a l a j ą c e  w y k l u c z y ć  o w r z o d z e n i a  i n n e j  n a l u i y .

N a s t ę p n i e  p r z e d s t a w i a  k o l .  R e i s s  c h ł o p c a  z  u b y L k i e m  k o s t n y m  

g r z b i e t u  n l f s a  p o  lues her&ailarirJ- forda  W  c e l u  p r z y w r ó c e n i a  z a p a 

d ł e m u  n o s o w i  d a w i n y c h  k s z t a ł t ó w  z a s t o s o w a n o  w s t r z y k n i ę c i e  p o d 

s k ó r n e  p a r a f i n y  m e t o d ą  G e r s u n y e g o ,  d o  w s t r z y k n i ę c i a  j e d n a k  u ż y t o  z a  

c i e p ł e j  p a r a f i n y ,  w s k u t e k  A d ż a g o  s k ó r a ,  n o s a  u l e g ł a  o p a r z e n i u  d r u g i e g o  

s t o p n i a ,  c o  j e d n a k ż e  n i e  p o c i ą g n i e  z a  s o b ą  u j e m n y c h  n a s t ę p s t w £ . s j p r a w a  

b o w i e m  j ę s t  j u ż  o b e c n i e  n a  d r o d z e  z u p e ł n e g o  w y l e c z e n i r f  W y n i k  k o 

s m e t y c z n y  p o  p a r a f i n i e  d o b r y .  D a l e j  p r z e d s t a w i a  k o l .  R e i s s  d w ó c h
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c h o r y c h  z o  ś w i e ż ą  w y s y p k ą  k i l o w ą  lues papulosa lenticularis , z a j m u 

j ą c ą  t w a r z ,  t u ł ó w  i k o ń c z y n y  i lues papulosa miUformis, r o z s i a n ą  l y l k o  

p o  t u ł o w i u .  W s z y s t k i e  g r u c z o ł y  s ą  z a j ę t e ,  p o w i ę k s z o n e  i w y b i t n i e  

t w a r d e ;  g u z k i  s ą  t w a r d e ,  g ł ę b o k i e  i u t r z y m u j ą  s i ę  b a r d z o  d ł u g o  m i m o  

n a j e n e r g i c z n i e j s z e g o  l e c z e n i a  r t ę c i o w e g o .  O b ie ,  t e  f o r m y  n a l e ż ą  d o  c i ę  

ż k i c h ; r a z  w y l e c z o n e  l u  i ą  r y c h ł o  n a w r a c a ć  i  t o  z a z w y c z a j  w  t e j  s a 

m e j  p o s t a c i  m o r f o l o g i c z n e j .  P o d n o s z o n y  s z c z e g ó ł ,  ż e  w  t e j  f o r m i e  k i ł y  

r z a d k o  s i ę  s p o t k a ć  m o ż n a  z  k ł y k c i n a m i ,  s p r a w d z a  s i ę  n a  p r z e d s t a w i o 

n y c h  p r z y p a d k a c h ,  g d z i e  m i m o  b a r d z o  o b f i t e j  w y s y p k i  n i g d z i e  k ł y k c i u  

w y k a z a ć  n i e  m o ż n a .

N a d t o  p r z e d s t a w i a  k o l .  R  e  i s  s  c h o r ą  z  w y s y p k ą  k i ł o w ą  w c z e s n ą ,  

lues paimlo-sąuamosu lenticularis, r o z r z u c o n ą  n a  p o w i e r z c h n i  c a ł e j  

s k ó r y  z e  s z c z e g ó ł u i e j s z e m  u g r u p o w a n i o m  n a  c z o l e  j a k o  corona Veneris. 
P o s t a ć  r ó w n i e ż  g ł ę b o k a  i  b a r d z o  o p i e r a j ą c a  s i ę  l e c z e n i u .

W  d a l s z y m  c i ą g u  p r z e d s t a w i a  k o l .  R  e  i s  s  c h o r e g o  z  n i e d o k s z l a J -  

t e m  u j ś c i a  z e w n ę t r z n e g o  c e w k i  t a k  z n a c z n e g o  s t o p n i a ,  ż e  p r z e z  t o  u j 

ś c i e  z a l e d w o  i g ł ę  n r .  i p r z e p r o w a d z i ć  b y ł o  m o ż n a .  P r z y s t ą p i o n o  n a 

t y c h m i a s t  d o  r o z s z e r z e n i a  ( t w o r u ,  a  p r z e k o n a w s z y  s i ę ,  ż e  z w ę ż e n i e  

i s t n i e j e  t y l k o  w  z a k r e s i e  s a m e g o  u j ś c i a ,  u ż y t o  e l e k t r o l i z y .  W  l y i n  c e l u  

u ż y t o  a n o d ę  p r z y  n a s a d z i e  p r ą c i a ,  k a t o d ę  z a ś  z  i g ł ą  w p r o w a d z o n o  d o  

o t w o r u ,  p r z y t e m  u ż y t o  s i ł ę  p r ą d u  n i e  w i ę k s z ą  n a d  6 M a m p .  i w  p r z e  

c i ą g u  n i e s p e ł n a  d w ó c h  m i n u t ,  n i e  s p r a w i a j ą c  c h o r e m u  z n a c z n i e j s z e g o  

b o l u ,  b e z  z n i e c z u l a ń ,  n a  d r o d z e  b e z k r w a w e j  r o z s z e r z o n o  u j ś c i e  d o  t e g o  

s t o p n i a ,  ż e  z g ł ę b n i k  n r .  1 6  C h .  d a ł  s i ę  b e z  t r u d n o ś c i  w p r o w a d z i ć .  N i  

d r u g i e m  p o s i e d z e n i u  r o z s z e r z o n o  u ] ś c i e  d o  n r .  2 0  R h .  O b e c n i e  w p r o 

w a d z a  s i ę  c o d z i e n n i e  k r ó t k i  z g ł ę b n i k  n r .  2 0  C h .

N a s t ę p n i e  p r z e d s t a w i a  k o l .  R e i s s  c h o r e g o  z  t r z e m a  w r z o d a m i  

w e n e r y c z n y m i  w y ż e r a j ą c y m i  n a  s k ó r z e  i n a  ż o ł ę d z i  p r ą c i a .  W r z o d y  

g ł ę b o k i e ,  a t o n i c z n e ,  d o ś ć  b o l e s n e ,  n a t o m i a s t  g r u c z o ł y  p a c h w i n o w e  w y 

b i t n i e  o b r z ę k ł e  i n i e b o l e s n e .  T k a n k a  w e  w s z y s t k i c h  t r z e c h  m i e j s c a c h  

o k a z u j e  g ł ę b o k i  r o z p a d .  W  w y d z i e l i n i e  z n a l e z i o n o  p r ą t k i  D u c r e y a .

W r e s z c i e  p r z e d s t a w i a  k o l .  R e i s s  c h o r e g o  z  w y p r y s k i e m  ł o j o t o -  

k o w y m ,  w  k t ó r y m  s p o s t r z e g a ć  s i ę  d a j ą  w y k w i t y  b a r d z o  z b l i ż o n e  d o  

w y k w i t ó w  d e r m a t o z y ,  z n a n e j  p o d  n a z w ą  jńłi/riusis rosea G i  b e r t ,  

a  p r z y t e m  r ó w n i e ż  p o w i e r z c h o w n e  n a c i e k i ,  p r z y p o m i n a j ą c e  p e w n e  p o 

s t a c i e  ł u s z c z y c y .

W  k o ń c u  p r z e d s t a w i a  k o l .  R e i s s  c h o r e g o  z e  z m i a n a m i  c l i o r o -  

b o w e n i i  n a  n o s i e ,  k t ó r y c h  r o z p o z n a n i e  w a h a ć  s i ę  m o ż e  m i ę d z y  lupus 
eulgaris eanilcerans, a  lues cutanea gummosa. W y w i a d y  u j e m n e .  K o l .  

R e i s s  p r z e c h y l a  s i ę  k u  r o z p o z n a n i u  lupus iiilyaris, m i m o  ż e  g u z k ó w  

t y p o w y c h  w  o b w o d z i e  c z ę ś c i  c h o r o b o w o  z a j ę t y c h  w y k a z a ć  n i e  m o ż n a .

N a  t e m  p o s i e d z e n i e  z a i n k i ę t o .

Dr. Pacyna, s e k r e t a r z .

Komisya przem ysłowo-Iekarska Tow. lekarsk iego  
krakow skiego.

Posiedzenie z dnia 18 kwietnia 1903.
P r z e w o d n i c z ą c y  R a d c a  D w o r u  p r o f .  K o r c z y ń s k i .  O b e c n y c h  

c z ł o n k ó w  1 0 .  N a d t o  z  z a p r o s z o n y c h  n a  p o s i e d z e n i e  : D r .  D ł u s k i  z  Z a 

k o p a n e g o ,  D r .  K  m  i  e  t o  w  i  c  z  z  K r y n i c y ,  D o c .  D r .  K o w a l s k i  z e  L w o 

w a ,  P a n  W i ś n i e w s k i ,  d z i e r ż a w c a  S z c z a w n i c y  i  P a n  Z n a m i e 

r o w s k i  b u r m i s t r z  z  K r y n i c y .

1 )  P r o f .  D r .  J a k u b o w s k i  z d a j e  s p r a w ę  z  d o t y c h c z a s o w y c h  

d o ś w i a d c z e ń  n a d  d z i a ł a n i e m  w i n a  b o r ó w k o w e g o  w y r o b u  D r .  M o g i l n i -  

c k i e g o  w  B u c z a c z u .

2 )  D r .  B i e r  s k ł a d a  t y m c z a s o w e  s p r a w o z d a n i e  o  p r z y r z ą d a c h  

d e s i n f e k c y j n y c h  p o m y s ł u  Z a r e w i c z a .

3 )  S p r a w ę  w y r o b ó w  f a r m a c e u t y c z n y c h  j e d n e j  z  f i r m  k r a j o w y c h  

o d r o c z o n o  d o  n a s t ę p n e g o  p o s i e d z e n i a .

4 )  S t w i e r d z o n o ,  ż e  p a p i e r k i  s y n a p i z m o w e  i A u s t r i a «  w y r o b u  L e 

b e n s t e i n a  n a  Z w i e r z y ń c u  p o d  K r a k o w e m ,  p o l e c o n e  w  s w o i m  c z a s i e  

p r z e z  T o w a r z y s t w o  l e k .  k r a k . ,  n i e  z m i e n i ł y  s i ę  c o  d o  s w o j e j  d o b r o c i  

i  d o k ł a d n o ś c i  w y r o b u .

5 )  N a  p o d s t a w i e  b a d a ń ,  p r z e d s i ę w z i ę t y c h  p r z e z  D o c .  D r .  L u d o - 

m i ł a  K o r c z y ń s k i e g o ,  D o c .  D r .  L e m b e r g e r a  i Dr .  M .  Ś l i w i ń 

s k i e g o  p r z y j ę t o  z  u z n a n i e m  d o  w i a d o m o ś c i ,  ż e  w y r ó b  s z t u c z n y c h  w ó d  

m i n e r a l n y c h ,  p o l e c o n y c h  p r z e z  T o  w a r z  l e k  k r a k .  w  f a b r y c e  K .  R ż ą c y  

i C h m u r s k i e g o  o d b y w a  s i ę  o b e c n i e  w  s p o s ó b  z u p e ł n i e  w z o r o w y .

6)  R e s z t ę  p o s i e d z e n i a  z a j ę ł a  s p r a w a  u z d r o w i s k  k r a j o w y c h ,  a  

w  s z c z e g ó l n o ś c i  u z d r o w i s k  z i m o w y c h .

P r z e d e w s z y s t k i e m  D r .  D ł u s k i  z ł o ż y ł  n a d z w y c z a j  w y c z e r p u j ą c o  

s p r a w o z d a n i e  z e  s t a n u  S a n a t o r y u m  w  Z a k o p a n e m ,  k t ó r e  p o z o s t a j e  p o d  

j e g o  k i e r o w n i c t w e m .  Z  b a r d z o  s z c z e g ó ł o w y c h  z e s t a w i e ń  s t a t y s t y c z n y c h  

p o p a r t y c h  w y c i ą g a m i  z  h i s t o r y i  c h o r ó b ,  p r o w a d z o n y c h  n a d z w y c z a j  

w z o r o w o  i n a u k o w o ,  o r a z  z  w y n i k ó w  d o t y c h c z a s o w e g o  l e c z e n i a  w n o s i ć  

n a l e ż y ,  ż e  S a n a t o r y u m  t o  s t o i  b e z s p r z e c z n i e  n a  w y ż y n i e  w s p ó ł c z e s n e j  

w i e d z y  o  p i e l ę g n o w a n i u  i  l e c z e n i u  c h o r y c h  p i e r s i o w y c h  i ż e  d z i ę k i  

o s o b i s t e m u  d z i a ł a n i u  D r .  D ł u s k i e g o ,  w z o r o w e m u  u r z ą d z e n i u  z a k ł a d u  

i w y s o k o g ó r s k i e m u  k l i m a t o w i  Z a k o p a n e g o  w y n i k i  l e c z e n i a  n i e  z a n a d t o  

j e s z c z e  r o z w i n i ę t y c h  p o s t a c i  g r u ź l i c y  s ą  z n a c z n i e  l e p s z e ,  a n i ż e l i  w  w i e l u  

i n n y c h  z a k ł a d a c h  z a g r a n i c z n y c h .  S a n a t o r y u m  z a k o p a ń s k i e ,  k i e r o w a n e  

p r z e z  D r .  D ł u s k i e g o ,  z d a n i e m  k o m i s y i  z a s ł u g u j e  n a  w s z e c h s t r o n n e  

u z n a n i e  i p o l e c e n i e .

P o n i e w a ż  S a n a t o r y u m  w  Z a k o p a n e m  j e s t  p r z e z n a c z o n e  w y ł ą c z n i e  

t y l k o  d l a  c h o r y c h  p i e r s i o w y c h ,  a  d o t y c h c z a s  n i e m a  k r a j o w y c h  z a k ł a 

d ó w  n a l e ż y c i e  u r z ą d z o n y c h ,  z  k t ó r y c h b y  i  w  p o r z e  z i m o w e j  k o r z y s t a ć  

m o g l i  c h o r z y  z o ł z o w a c i ,  n i e d o k r e w n i ,  d o t k n i ę c i  c h o r o b a m i  n e r w o w e m i  

i o z d r o w i e ń c y ,  w y m a g a j ą c y  l e c z e n i a  k l i m a t y c z n e g o ,  o s o b l i w i e  p o d g ó r 

s k i e g o ,  p r z e t o  P r z e w o d n i c z ą c y  p r z e d k ł a d a  p o d  d y s k u s y ę  w a ż n ą  s p r a w ę  

z a s t ą p i e n i a  z a g r a n i c z n y c h  s a n a t o r y ó w  z i m o w y c h  z a k ł a d a m i  k r a j o w y m i .  

S ą d z i  o n ,  ż e  d o  t e g o  n a d a w a ł y b y  s i ę  n a j l e p i e j  i s t n i e j ą c e  j u ż  z d r o j o w e  

z a k ł a d y  k r a j o w e ,  g d z i e b y  b e z  w i e l k i c h  w k ł a d ó w  m o ż n a  u r z ą d z i ć  t a k i e  

u z d r o w i s k a  z i m o w e ,  a  w  s z c z e g ó l n o ś c i  K r y n i c a ,  R a b k a  i  S z c z a w n i c a .  

D o  t e g o  p o t r z e b a  j e d n a k  w  p i e r w s z y m  r z ę d z i e  z r o z u m i e n i a ,  d o b r e j  

w o l i  i p e w n e g o  n a k ł a d u  z e  s t r o n y  t y c h  z d r o j o w i s k ,  p o p a r c i a  p r z e z  

w ł a d z e  r z ą d o w e  i  k r a j o w e ,  a  w r e s z c i e  z a c h ę t y  l e k a r z y  p r a k t y k u j ą c y c h .  

P i e r w s z y  k r o k  p o d  t y m  w z g l ę d e m  u c z y n i ł  w  K r y n i c y  P a n  Z i i a m i e r o  

w s k i ,  o d d a j ą c  s w ó j  H o t e l  » P o d  t r z e m a  r ó ż a m i *  D r o w i  K m i e l o w i c z o w i  

n a  s a n a t o r y u m  z i m o w e .  P o c z y n i ł  o n  t a m  t a k i e  u l e p s z e n i a ,  j a k i e  z n a j 

d u j ą  s i ę  w  z a g r a n i c z n y c h  s a n a l o r y a c h  z i m o w y c h .  M i m o  t o  j e d n a k  

f r e k w e n c . y a  z a k ł a d u  j e s t  z a  m a ł ą ,  a ż e b y  p o k r y ć  k o s z t a  n a k ł a d u  

i u t r z y m a n i a .

D r u g i e m  z d r o j o w i s k i e m ,  k t ó r e b y  s i ę  n a d a w a ł o  d o  l e c z e n i a  z i m o 

w e g o ,  j e s t  R a b k a .  W ł a ś c i c i e l ,  D r .  K a d e n ,  c z y n i ł  j u ż  s t a r a n i a  w  t y m  

k i e r u n k u ,  a l e  n i e s t e t y  n i k t  z  c h o r y c h  n a  p o b y t  z i m o w y  s i ę  n i e  z g ł o s i ł .

R ó w n i e ż  n a d a w a ł a b y  s i ę  k u  t e m u  i S z c z a w n i c a ,  k t ó r e j  k l i m a t  

z i m o w y  n a z w a ć  t r z e b a  ł a g o d n y m  i g d z i e  o p r ó c z  d o m ó w  z a k ł a d o w y c h  

■ s i n i e j e  j u ż  o d  s z e r e g u  l a t  l e t n i  z a k ł a d  l e c z n i c z y  i h i d r o p a l y c z n y  D r a  

K o ł a c z k o w s k i e g o

W  t o k u  d y s k u s y i  u z n a n o  j e d n o g ł o ś n i e ,  ż e  t w o r z e n i e  i p o p i e r a n i e  

k r a j o w y c h  u z d r o w i s k  z i m o w y c h  j e s t  p o ż ą d a n e  i ż e  d o  t e g o  n a l e ż y  z a 

c h ę c a ć  w ł a ś c i c i e l i  z d r o j o w i s k  i u z d r o w i s k  k r a j o w y c h ,  z  t e r n  z a s t r z e ż e 

n i e m ,  ż e  s a n a t o r y a  t e  p o w i n n y  d o s t a r c z a ć  c h o r y m  t y c h  s a m y c h  w y g ó d  

i t y c h  s a m y c h  w a r u n k ó w  l e c z e n i a ,  j a k  p o d o b n e  s a n a t o r y a  z a g r a n i c z n e .

P r z y  t e j  s p o s o b n o ś c i  p o d n i e s i o n o  w i e l e  s z c z e g ó ł ó w ,  z m i e r z a j ą 

c y c h  d o  u l e p s z e n i a  w  z d r o j o w i s k a c h  k r a j o w y c h  i d o  s k u t e c z n i e j s z e g o  

i c l i  p o p i e r a n i a  p r z e z  l e k a r z y  d o m o w y c h .  I t a k .  c o  d o  K r y n i c y ,  p o r u 

s z o n o  s p r a w ę  l e p s z e g o  p o ł ą c z e n i a  k o l e j o w e g o  l u b  z a p r o w a d z e n i a  k o l e i  

k o n n e j  a l b o  e l e k t r y c z n e j  m i ę d z y  M u s z y n ą  a  K r y n i c ą .  C o  d o  S z c z a w n i c y  

u z n a n o ,  ż e  n i e  m a  o n a  w a r u n k ó w  w i ę k s z e g o  r o z w o j u  l a k  d ł u g o ,  d o 

p ó k i  n i e  z o s t a n i e  u p o s a ż o n ą  t o r e m  k o l e j o w y m .  D a l e j ,  w  m y ś l  w n i o s k u  

P r z e w o d n i c z ą c e g o ,  u c h w a l o n o ,  ż e  b y ł o b y  r z e c z ą  b a r d z o  p o ż ą d a n ą ,  a ż e 

b y  z d r o j o w i  l e k a r z y  k r a j o w i  w e s z l i  w  b l i ż s z ą  s t y c z n o ś ć  z  l e k a r z a m i  

d o m o w y m i ,  a ż e b y  o g ł a s z a l i  d o k ł a d n e  s p r a w o z d a n i a  z  w y n i k ó w  l e c z e n i a ,  

a  w r e s z c i e  b y  s i ę  z a w i ą z a ć  m o g ł o  z j e d n o c z e n i e  k r a j o w y c h  u z d r o w i s k  

i z d r o j o w i s k  n a  w z ó r  p o d o b n e g o  z j e d n o c z e n i a  z d r o j o w i s k  p r u s k o - ś l ą -  

s k i c h .  P r z y  w s p ó ł u d z i a l e  l e k a r z y  z d r o j o w y c h  i w ł a ś c i c i e l i  z d r o j o w i s k  

m o ż n a b y  z a ł a t w i ć  w i e l e  s p r a w ,  o d n o s z ą c y c h  s i ę  d o  r o z w o j u  k r a j o w y c h  

z d r o j o w i s k .

M y ś l  t ę  w s z y s c y  o b e c n i  u z n a l i  j a k o  g o d n ą  p o p a r c i a  i u r z e c z y 

w i s t n i e n i a .  D r .  Michał SUtriński, s e k r e t a r z  K o m i s y i .

VI. 0 pożarach teatrów.
W e d l e  w y k ł a d u  n a  p o s i e d ź .  T o w .  l e k .  k r a k .  d n .  2 4  l u t e g o  l ! ) 0 -l r .

P r z e z

Prof. Dra L. Wacjilioiza.

Jakkolw iek  wiadomość o wielkiej katastrofie pożaru 
teatru Irokezów w Chicago już przebrzmiała i pamięć o niej
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częściowo się już  zatarła, przecież temat powyższy nie stra- 
cił jeszcze wogóle na swej aktualności, jeżeli się zważy, że 
już po tem nieszczęścia zaszły pożary daleko większych roz
miarów, zamienia j .Łce dwa miasta w perzynę, jedno Aale- 
sund w N orw egii , drugie Baltimore , w północnej Ameryce. 
A świeżo doniosły telegŁamy o pożarze fabryki celuloido- 
wyeli grzebieni w P a r y ż u , w którym  znalazło śmierć 12 
osób, Suraż o zapaleniu się dekoracyi w jednym  z teatrów 
peszteihddeh.

Doniosły w skutkach  pożar teatru w Chicago nic. byl 
pierwszym i pewnie nie będziei. ostatnim, gdyż ułomna ludzka 
natura rychło zapomina o nieszczęściach, a wraz z niepa
mięcią o nich usypia przezorność, stając się w ten sposób 
źródłem nowych wstrząsających ciosów.

Częste pożary teatrów skłoniły do obliczenia^średniego 
czasu ich eg z y S e n c y i , która  dla teatrów w Europie wyno
siła do r. 1895 2 2 0  lat, zaś dla teatrów w Stanach Z je
dnoczonych północnej Am eryki zaledwie 10. Wedle zesta
wień f t , 0 l s t ó a  S i l i ł o  się od r. 1569 po koniec rokn 1881 
pgólem 629 teatrów, z tych zaś £\3 wśród przedstawień lub 
prób, znaczna częgć ich na krótko przed lub wkrótce po p rzed
stawieniu. W zestawieniu F o l s c h a  znajdujem y wzmiankę 
o 10 pożarach teatrów i cyrków na ziemiach, należących 
niegdyś do państwa polskiego, a to prócz cy rku  i teatrów 
w Kijowie i G dańsku; o pożarze teatru zamkowego w Żół
kwi w r. 1824, sali teatralnej w Przemyślu w r. 1864, toż 
samo w Kołomyi w r. 1865, w Stanisłkwowie w r. 1868 
przfo cjgólnym pożarze miasta, w Tarnopolu w r. 1874, w r 5  
szcie w Cjeszynie, w r. 1845 i cy rku  IBnnćgo w W arsza
wie w r. 1859. Na.-szczęście wszystkie te pożary zdarzyły 
się .poza pora przedstawienia i nie pociągnęły straty  w lu 
dziach.

W edle zestawień dra  C h o c j u e t a  spłonęło od r. 1751 
aż po koniec roku 1885, zatem w ciągu 135 lat, 730 tea
trów, a w pożarach tych utraciło życie ogółem 6,573 osób. 
W  zeszłym roku zaś, t. j .  r. 1903, zgorzało teatrów 16, 
między innymi teatry  w Pawii, Genui, Madrycie, Lille, Mar
sylii, Berlinie, przedewszystkiem zaś teatr Irokezów w Chi
cago z przeszło półtysięczną liczbą ofiar w ludziach. N aj
większa częstość ]3żarów teatrów przypada na czas do roku 
1890, a prz\uy/.yną jej jes t  znaczny w tym czasokresie wzrost 
ogólnej liczby teatrów, brak  należytych ostrożndsci w ob
chodzeniu się ze św ia tłem , przedewszystkiem zaś wadliwa 
ich pod względem bezpieczeństwa budowSt*- do której dosko
nale 's tosu je  się czterowi&rsz G o e t h e g o :

„ Jak  się teatry u nas budu je?
O tem się nawet nie dowiaduję.
M ateryał palny zewsząd się zbiera,
Nie dziw też, że go płomień jrożera11.

Statyst\  ka z g ^ l a t  (do r. 1895) wykazała, iż z 63,726 
widzów teatralnych jeden nh rok traci życie w pożarze tea 
trów, a choć ta jedna  ofiara stanowi nieznaczny tylko od
setek ogólnej śmiertelności, przecież trzeba uwzględnić, że 
śmierć wśród pożaru jes t  nadzwyczajną, niekonieczną, od 
której należyta estrożńaść powinna ludzkość uchronić.

Mówiąc, o pożarach teatrów, trzeba się zastanowić nad 
czasem, miejscem i źródłem ich pow stan ia , następnie nad 
losem ich ofiar.

Poż.ar może wybuchnąć w teatrze o rozmaitej porze 
doby; najdonioślejszym w sku tkach  będzie, gdy wybuchnie

w czasie przedstawienia przy pełnej widowni. Pożary tea
trów poza chwilą przetlstawienia pociągają za sobą w y ją 
tkowo i tylko nieliczne ofiary w ludzismh. Pożar może -się 
wszcząć w yóżn j^h  miejscach budynku teatralnego, aczkol
wiek najpęsJSzein miojScpjn jegou w ybuchu bywa scena, 
którą  architekt Zawięjsld nader trafnie porównał Ae zwykłym 
piecem. W myśl tągp porównania otwór scen,y: mieszczący 
zaslonfó przedstawia drzwi do pieca; urządzenie, podtrzymu
jące podłogg-^oeny,— to j e a a  ruszta. podsceme —  popielnik, 
nadjscenie — komin , wreszcie dekoracye i inne przybory na 

facenie — doskonałe paliwo.
Przyczyny pożaru, pochylającego się na scenie, mogą 

być najrozmaitsze. Najcz.ę^tszą jego przyczyną jest nieostro
żne obchodzenie się ze źródłam' światła , czy to służącego 
dfj| oświetlenia sceny wogóle, czy też tylko do wywołania 
chwilowjrth efektów świetlnych, j a k  tp np. miało miec miej
sce przy ostatpim pożarze w Chicago w skutek zastosowania 
wielcd niebezpiecznego oświetlenia ^e ty lenow ego. Przyczynę 
pożaru może stanowić tąkż/e n ieszcze lno^-ru r  gazowych, je
żeli zastosują ten sposób oświetlania- dla .teatrów, uznany 
wogole za niebezpieczny i dlatego obecnie już zarzucony; 
dalej —  tak  zwane krótkie  sprzężenia w przewodach światła 
elektrycznego, niewłaściwe a przy fantastycznych widowi
skach stale stosowane produkeye yjgni sztucznych, strzały 
z broni palnej, w raźc ie  wadliwości i nieostrożności przy 
'Ogrzewaniu budynku. P rócz  wymienionych mogą bvó jeszcze 
mne przyczyny przypadkowe, w ynikające z niedbalstwa per
sonelu teatralnego, k tórych jed n ak  zbadanie, j a k  wogóle po
znanie przyczyn pożaru teatrów, jes t  bardzo*, trudne i na j
częściej .;po zupełnem zniszczeniu gmachu nawet wręcz nie
możliwe.

Największe niebezpieczeństwo pożaru grozi teatrom ze 
strony tak  zwaimgo fryzu, czyli nadscenia, mieszczącego 
zwinięte, a nieraz gęsto obok siebie zawi iszone dekoracye, 
sporządzone zwykle z łatwo palnego materyału t. j .  z ram 
drzewnych, obleczonych płótnem malarskiem. W  myśl pra 
wideł fizycznych ciepłota najwyższą jest  w nadsceniu, a we
dle pomharów odnośnych dochodzi ma tam w teatrach, oświe
tlanych gazem, podnoszącym wogóle znacznie ciepłotę śro
dowiska do 70° C..; nic więc dziwnego, że zwłaszcza części 
drewniane dekoracyi teą  tak  wysuszone i stąd łatwo palne, 
że gdy iskra  uiedostrzeżona na nięl padnie, poczynają tleć 
j a k  próchno lub hubka. I  to jięstjnajgroźniejszy zaród po
żaru, bo na razie niedostrzegalny. Silny płomień ujawnia 
się wtedy nagle, gdy choćby lekki tylko przewiew dupro- 
wadzi do tlejących dekoracyi w nadsceniu nieco więcej po
wietrza zasobnego w tlen. T aki zaś przewiew nastąpić musi, 
o czem każdemu bywalcowi teatralnemu wiadomo, w chwili 
rozpoczęcia! się przedstawienia, gdy się z podniesieniem za
słony łączy v idownia ze sceną. Wówczas, j a k  to miało miej
sce przy pożarach: wiedeńskiego Ringteatru. teatrów w Ni
cei, Exeterze i Opery komicznej w Paryżu, następuje wybuch 
pożaru, którego zarodu na czas nie dostrzeżono. E-rancuzi 
nazywają ten nagły wybuch pożaru o n iedostr^żonym  za
rodzie „ l’explosion m uette“ .

Oświetlenie elektryczne jfceatru, jak o  mało podnoszące 
ciepłotę wnętrza, a zatem nadscenia, jest, pomijając krótkie  
sprzężenia kontaktów, o wiele bezpieczniejsze,, w tym wzglę
dzie. Usuwanie niepotrzebnych dekoracyi z nadscenia, a co 
w ięcej— sporządzenie ich (co je d n a k  musi się lączyc,ze zna



cznym k o l t e m )  z niepalnego luL nadei trudne paląeegonsię 
m aterya lu .  zapobiegałoby jeszcze w wyższym stopniu nie
bezpieczeństwu opisanego wybuchu pożaru. Każdemu wia
domo, że żelazna zaslWha istnieje w teatrach dlatego, aby 
w chwili wybuchu pożaru na scenie módz za jej pomocą 
oddzielić scewię od widowni i w ten sposć{b\ zalpezpieozyc wi
downię t. j .  publiczność przed ogniem przynajmniej na cżfis 
pewien, k tóry  przy licznych wyjściach z gmachu powinien 
publiczności wystarczyć do spokojnego Tego opuszczenia. 
Zdawałoby się, że spuszczenie żelaznej zasłony powinno stale 
uchronić widownię od zalewu płomieni, które objęły s'ćbnę. 
Tymczasem zasłona żelazna ma z następującej p^zjSęĄ^ny 
wartość tylko ograniczoną na sfokunkowo krótki przeciąg 
czasu. Przekonano się doświadczalnie, ze prży paleniu się 
dekoracyi każdy  kilogram drzewa eCekrtracyjnego wydziela 
w krótkim czasie około 2000 lnrów gazów, t. j .  bezwodnika 
kwasu węglowego i tlenku węgla, które wedle odnośnych 
doświadczeń prof. chemii M fln n i <9 aMłącznie z parą  wody. 
wypuszczonej z hidrantów w celu stłumienia ognia, zyska
wszy wskutek wysokiej ciepłoty znaĄżną prężność i nie mo
gąc ujść z zamkniętej przestrzeni, jak ą  stanowi scena, roz
sadzają szybko żfeluzna zasłonę i w ten sposób torują morzu 
płomieni wolny dostęp do widowni, albo też rozsadzają mur y 
budynku. Aby temu rozsadzeniu zapobiedz, T  r ó l  S t  rftdzd 
(w ankiecie, złożonej pS tpożarze • Opery komicznej w P ff- ,  
ryżu) umieścić nad -iłceną szereg przewiewników, zawsze 
otwartych, przez które gazy, po\Vstałe wśród i^fearu, mogłyby 
na zewnątrz swobodnie uchodzić. Temu projektowi T r e 
l a  t a  sprzeciwili się artyści, w yrażając uzasadnioną obawę 
przed silnymi przeciągami na scenie, jak ieb y  musiały wów
czas powstać z c h u d ą  podniesienia się ząslony. Wówczas 
zaprojektował T r ć l a t  pokryć  przewiewniki muślirfbńi, k tó 
ry b y  w zwykłyćli w arunkach  chronił przed przeciągiem, 
a z chwilą wybuchu pożaru ła tw o-się  spalał i tein saiWLfn 
odm ykał ujście gazom przez odsłonięte przewiewniki.

Zasłona bezpieczeństwa,! sporządzona z bla'ch zelażnyc.h, 
ma, jak z powyższego widzimy, tylko ogra!nń&oną wartość 
co do zabezpieczenia' widowni przed ogniem* powstałym lia 
scenie; w każdym je d n a k  razie w ten sposób urządzone za
słony odpowiadają jeszcze najlepiej celowi, zwłaszcza, gdy 
szczelnie odcir j a  scenę od widowni i gdy się lądz ĵ, z do
brym  przewiewem .sBeny. Zasłony bezpieczeństwa, oporzą
dzone, j a k  np, w spalonym teatrze Irokezów w Chicago, 
z asbestowej tkanin*),, fnie dają  żadnego bezpieczeństwa; raz 
dlatego, że nie odcinają dość szczelnie sceny od widowni 
i nie -chronią przed przedostaniem się gazów, tworzących się 
przy pożarze i przechodzących ze ^tusny do widowni; po- 
wtóre dlategś5< że sporządzone z nieodpowiedniego materyalu, 
spalają się, j a k  to miało miejsce w tefitrze w Chicjjgo; po 
trzecie wreszcie, że ja k o  dość wiotkie, mogą w skutek  prze
ciągu lub napdru guzów w krytycznej chwili wcięte lub 
tylko niezupełnie się opuści^  j a k  to również miało miejt?ćfe 
w Chicago. Zupełnie beżciłłowymi okala ły  się wśród poża
rów Opery komicznej w Paryżu zasłony bezpieczeńjśtwa, zro
bione na sposób siatek w lampach JL)aVyego z sieci drucia
nej, albowiem przez nie przedostaje się swobodn;e zo-jśeetiy 
płonącej dó widowni! ozad, zawierający tru jący  tlenek w ę
gla. Najlepsza zasłona bezpieczeństwa, sporządzona z silnych 
blach żelaznych, odpowie s,wemu ócelowi w razie wybuchu 
pożaru tylko wówczas, jeżeli będzie na czas opuszczoną.

2 0 2  PRZEGLĄD

Stąd zaś yoynikaja dwa wSltfto postulat^?. najpiiferw mecha
nizm opfrszczania takiei zasłony powinien być pe.wnym, ni<5 
powinien o mc nigdzte zawadzkć i w tym względzie?'często 
powinien być próbowany, wobec czero słuszfieih jest obe
cnie zarządzona? w7 teatrze krakowTskiin, a do niedawna za- 
niedbywanewópuszcznnie żela/.ipbjISashmy ps< każdym akcie. 
W Ringteatrze np nie dała się ona spusffió, gdyż przez n ie
używanie zepsuł się jej tnedłflanizin; następnie powinna ona 
być zaraz z chwilą wybuchu pożaru spuszczaną, a rzecz 
napozór tak  prosta przedstawia, się wielce niepewną w chwili 
przestrachu ilia&żynistów, którzy na widok wybuchu pożaru, 
ra tu jąc  się ucieczką niemal odruchowo, zaniedbują spełnić 
swój obowiązek.

By temu zaniedbaniu zapobiedz, podał pewien am ery 
kański technik nader prosty, a wielce pomysłowy i donio
sły m edian.zm  spuszczania i podnos^Bnia żelaznej zasłony 
Wedle jego projektu przeciwwagę zasłony żelaznej stanowi 
krzesło maszynisty i sańi maszynista; gdy zą jm ie^n  stanowisko 
i usiędzio, zasłoną się podnosi , przedstawienie się J^aczyna; 

fgdy zhś przedstawienie się kończy iub gdy wybfiehnie po
żar, Pń przerażony maszynista umknie, zasłona, pozbawiona 
przeciwwagi, spada.

Wspomniałem poprzednio że B izy, tworząca się przy 
pożarze, 'zyskują, znaczną |p;ężmjBC skutkiem wysokiej cife- 
płoty, panującej w sali fijatru w czasie pożaru. Otóż zajmu 
jącein byłoby przekonać się bodaj w przybliżeniu, j a k  w y 
soką może być ta eieplólih. B r o u a r d - e l  i H e r c  li e r  stwier
dzili naurękach  ofiar pożeni Opery komicznej w Paryżu, 
znalezionych w bufecie, popękane rękawiczki, poczem do- 
śtęiadcżalnie przekonali się, że skórka  rękawiczek tego sa
mego gatunku pęka-pod wpływem dopła ty  100— 200°, wobec 
tj?<B słusznie stąd wnosili, że zwłoki z popękanemi ręk a \  i- 
•czkaini spoczywały w ciepłocie, wynoszącej przynajmni j  
około 120°. W godzinę po wybuchu pożaru w Operze ko
micznej wszedł do sali bocznem wejściem prefekt policyi 
Gr 11 a r d i zauważył, że płomienie wzbijały się tylko nie
znacznie-z powodu niedostatecznej ilosbi tlenu, a barwa icli 
była p o w a ż n i e  b łęk itną ,  mką plonie -tlehek węgła, zajiala- 
j ą ® j s i ę  dopiero w ciepBare 750°, skąd wniosek, że c.epłota 
musiała tam wynosić przynajmniej 7§0°. Wreszcie znale
ziono w gruzach stopiane morfety srebrne, zupełnie stopione 
koszulki druciane w magazynie lJSkt.yumów'teatralnych, które 
wedle odpowiednich prób topiły s ję dopiero przy 1250°. Na 
tej podstawie -ófzeezotio, że ciepłota w sali dtoehodziła w cza
sie pożaru do przeszły, 1000°.

Zasta-np-wmy się teraz nad losem ofiar i -stąd w y n ika 
jącymi aajgadnieniami pra wno-iekarskiemi Zagadnienia te doty
czą przedew ,sta tk iem  przysżyny śmierci ofia,v, następnie 
stwierdzenia icli tożsamości, a wrtfśzeie ze względu ni i ł  
k tó i j i  ustawodawstwa cywilne, zwłaszcza zaś ustawrodawstwo 
cywi lne francuskie, tSik zwanej sprawy ̂ przeżycia.

P rzyczyny śmierci ofiar polfaru mogą być rozmaite, 
j a k  tem pouczyły dotychcźĄspwe doświadczeni** potwier
dzone nowemi z poż-ąru teatru w łDhicagyO W pierwszych 
chwilach po -wybuchu pożaru ginie znaczna liczba ludzi 
wskutek uduszeniu w natłoku lub wskutek usiłowań ratun- 
kowycb prftez rzucanie się z wyżś-zych pięter na parter lub 
na zewnątrz gnjĄchu, zatem ginie ona z przyczyn mechani
cznych. Prawdopodobnie traci życie w pierwszych chwilach 
pożaru niejedna osoba w skutek  wstrząśnienia psychicznego.

LEKARSKI. N r .  13.
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t. j .  przestrachu, jak i  publiczność ogarnia, lecz ten rodzaj 
śmierci nie daje się iS.ekcy’a, stwierdzić, Naj więc* j osób, które 
nie zdołałjf na-czas opuśoić plonącjęgp gmachu, ulega śmierci 
pjskutek zatrimia tlenkiem węgla czyli wskutek zaczadze
nia. zanim je  jeszcze dosięgnie plomi.eń. wreszcie najmniej 

\ znaczna liczba ośśb, zwykle z personelu teatralnego, traci 
f-życie w skutek oparzenia, zetknąwszy się bezpośrednio z pło

mieniem. W s z ^ tk i e  zwłoki ofiar, p ro s ta tę  wewnątrz 
płonącego gm achu ,  ulegają zwęglBiiu, o ile je  |^)inień ifó- 
sięgnie.

Ten sam panicznej .strach, kfóijy, jedpych  j a k  bezdu
szne zwierzęta nieruchomo niemal p rź y tu w a  do miejsca bez 
względu na' grozę1 położenia, u innych wywiązuje w tak 
dziki spdSob energię i chęć ocalenia siebie przed innymi, że 
w szale, tłocząc się jedni na drugich, zgiiiatająłsłabszych. 
a po ich ciałach, często jeszcze żywych, śpieszą ku wyjściom 
i korytarzom.

Grozę położenia potęguje jeszcze nierzadko i ta ' oko
liczność, j a k  to np. miało' miejsce w parysMiej Operze kb- 
micznej, że najczęściej gjiśnie światło w sali, naEehodacli 
i korytarżśeh, bądź tó, jeżeli jest, gazowe, z powodu skrę
cenia go z obawy przed wybuchem, bądź też, jisfreli jfest 
elekt,ry™ne, z powodu rychłego; przepalenmffsię, przewodów. 

••UJ la tego też zaproyradzonojpbeeme wszędzie w teatrach oświty 
tlenie dodatkowe zaponiócąlchyiec.

'•  (Śmierć ośób słabszych, stłoczonych w tlumih'»ł nastę
puje wskutek udjiszenia przez mechaniczne uniemożliwienie 
poruszania k la tką  ‘piersiową ceMm zaćżejifgijięcia oddechu. 
Sek&ya tych zwłok, stłoczonych na zielni korytarzy  i scho- 

* dów,  w ykazuje  zwykły obraz uduszenia wraz z różriemi ze- 
wnętrzńemi i hyeTnętrznemi obrażeniami, jakie powstają 
wskutek silnego ucisku i stąpania t ł umu po; ich ciałach. 
W cale charakterystyczne są podbiegnięcia krwawe na 
Kewnętrznćj'' powierzchni ramień, pochodzące od silnego 
przytłoczenia ich do boków klatki piersiowej. (Dok. nast.jp 

    » • •

IX. W ia d o m o ś c i  z a w o d o w e  i ogó lno-łekarsk ie .

Wydział gospodarczy X .Z jazdu lekarzy i przyrodni
ków polskich podaje do wiadomości wykaz dotych

czas zgłoszonych wykładów:

^ C i ą g  d a l s z y } .

, &eJtcya medycyny wewtieMźnej (X II):
P o  p o r o z u m i e n i u  s i ę  z  K r a k o w e m ’ ;- P o z n a ą i e m  i  W a r s z a w ą  

p o s t a n o w i o n o ,  b y  j e d n o  p o s i e d z e n i e  s e k c y j n e  o d l i j H  w s p ó l n i e  z  S??-' 

k c y ą  c h i r u r g i c z n ą ,  a  j a k o  t e m a t  o b r a n o :

1)  L e c z e n i e  c  l i  i n i  r g  i e  z ł a  p  a l e  ń  ' ń f f r e k .  J t e f e r a t u  

p o d j ę l i  s i ę  k o l e d z y :  j p r .  L e ś n i o w s k i  ( W a r s f e w a f t y  D r .  P  r u ś z y ń -  

s k i  ( W a r s z a w a ) ,  P r o f .  D r .  Rs.y> d  y  g  i e  r  ( . L w ó w ) :  D o  d y s k u s y i  z g ł o 

s i l i  s i ę  I t r .  M i  e  c ż :,k  o  w  s  k i  ( F o z n ą ń ) ,  I ) r .  L a t k o w s k i  ( K r a k ó w ) .

J a k o  t o r n a t  o g ó l n y . 31 a  s e k c y i .  m e d y ą y u y  w e w n ę t r z n e j  o b r a n o :

2)  D u s z n i c a  b o l e s n a  ( angina^ -ti&ctorisj/ R e f e r a t u  p o d 

j ę l i  s i e  k o l e d z y :  D r .  P a w i ń s k i  ( W a r ś ż f t w a ) ,  D r .  P r u s z y ń s k i  

( W a r s z a w a ) .

J a ł t o  w y k ł a d y  n a  p o s i e d z e n i e  w e k c y i  z g ł o s z o n o  d o  d n i a  1 
m a m  1 9 0 4  r i a s t ę p u j a G g A ^

3 )  D r .  I i z ę t k o w s k i  ( W a r s z a w a ) ?  O  w z r a s t a n i u  i l o ś ą i  z a 

c h o r o w a ń  n a  r a k a .

4 )  D r .  S k ł o d o w s k i  ( W a r ś ż a w a ) :  D y e ł a  w  c h o r o b a c h  n e 

r e k .  D o  d y s k u s y i  z g ł o s i ł  s i ę  D o c .  D r .  W  i c  z  k  o  w  ś J k  i ( L w ó w ) .

" i d )  l ) r .  C h e ł m o ń s k i  ( W a r s z a w a ) :  W a r t o ś ć  k l i m a t u  r ó w n i n  

w  l e c z e n i u  s u c h o t .

G j l D r .  H e w e l k e  ( W a r s z a w a ) :  L e c z e n i e  t u b e r k u l i n ą .

7 ) i D r o w i o  L a r n d e  i S k ó r z e  w s k i  ( W a r s z a w a ) :  Z m i a n y  

c z u c i a  s k ó r n e g o  f f t .  z w .  z o n y  H e a d a )  w  c h o r o b a c h  n a r z ą d ó w  w e 

w n ę t r z n y c h .

8 ) D r . P B a r s z c z e w s k i  ( W a r s z a w a ) :  G M o w i e k  z d r o w y  i  c z ł o 

w i e k  c h o r y  w  ś w i e t l e  p r o m i e n i  R o n t g e n a .

9 )  D r .  S t e r l i n g S l S d ź ) :  0  r o k o w a n i u  w  g r u ź l i c y  p ł u c .

l J M K  o d d z i a ł u  w e w n ę t r z n e g o  I I .  s z p i t a l a  p o w s z e d n i e g o  w e  

L w o w i e  ( P r y t n a r y u s z  D r .  D o c .  W i c z k o w s k i ) .

a )  D o c .  D r .  J .  W i c z k o w s k i :  T e m a t  z a s t r z e ż o n y .

b )  D r .  S .  Z a j ą c z k o w s k i :  O  w p ł y w i e  l o k ó w  n a  i l o ś ć  c i a 

ł e k  e o z y n o c h ł o n n y c h  w e  k r w i .

c )  D r .  R .  M e r u n o w i c z :  S p r a w o z d a n i e  o  c h o r y c h  n a  z a p a 

l e n i e  n e r e k ,  o d d a n y c h  c W z a l j j f e g ó w  o p e r a c y j n y c h .  ( O b s e r w a c y a  p r z e d  

i  p o  o p e r a c y i ) .

d )  T e n  ż ę : . i £ e m a t  z a s t r z e ż o n y .

e j  D r .  M .  S e l z e r :  W y n i k i  f ą d a n i a  m e t o d ą  i n o s k o p i i .  

f )  D r .  A .  Z a w a d z k i :  T e m a t  z a s t r z e ż o n y .

1 1 )  Z  k l i n i k i  c h o r ó b  w e w n ę t r z n y c h  I T o f .  D r .  K o r c z y ń 

s k i e g o  w  K r a k o w i e :

a )  P r o f .  D r .  E .  K o r c z y ń s k i :  O  e y t o d y ą g n o s t y c e  w y s i ę l y ó w  

o p ł u c n o w y c l i  i  o f f ż e w n o w y c h .

b )  P r o f .  D r .  W ,  J a w o r s k i :  O  u ż y w a n i u  w ó d  m i n e r a l n y c h  

„ n o r u t a S n y e h 11.

c )  T e n ż e :  . W p ł y w  b ę b n i c y  n a  c z y n n o ś ć  s e P e a .

d )  D o c .  D r .  L .  K o r c z y ń s k i :  W  s p r a w i e  z ą k a ż e n i a  m i e 

s z a n e g o  w  g r u ź l i c y .

e )  D r .  J .  L a t k o w s k i :  O  s p o s o b a c h  b a d a n h i A i z y n n o ś e i  w y -  

d z i e l n i e z e j  n e r e k .

f )  D r .  K .  F l i ś :  B a d a n i a  f i z y k o - o l i e m i e z n e  n a d  w o d a m i  l e -  

c z n i c z e m i  s z t u c z n e m i .

g )  D r . f Ę W M P ę  s o w  i ę-zć O  s p r a w a c h  s e p t y c z n y c h  z  u w z g l ę 

d n i e n i e m  o t y o l o g i i  g o ś ć c a .

h )  D r .  J .  S z u r e k :  P o g l ą d  k r y t y c z n y  n a  n a j n o w s z e  l e k i ,  f r a 

s o w a n e  p r z e c i w  c h o r o b o m  w e w n ę t r z n y m .

V l) rL  k l i n i k i  c h o r ó b  w e w n ę t r z n y c h  P r o f .  D r .  G l u  z i ń S k i e g o  

w e  L w o w i e :  D r .  S t .  E l j a s z  R a d z i k o w s k i :

a )  M e g a l o - \ ' a  n o r m o b l a s t y  p o d  w z g l ę d e m  k l i n i c z n y m .

b )  O  l e c z e n i u  t ę ż c a .  P o g l ą d  k r y t y t e n y .

e j  C z y  m a  z n a e ż e n i e  w  e t y o l o g i i  c h o r ó b  w e w n ę t r z n y c h  c z y n 

n i k  p s y c h i c z n y ?

d )  K l i m a t o t e r a p i a  w  ś w i e t l e  b a d a ń  n o w s z y c h ,  

e j  O  t .  z w .  „ z w y r o d n i e n i u  z i a r e n k o w M e m 11 c i a ł e k  c z e r w o n y c h  

k r w i .

D r .  M a r e k  R ' e i  c h e  n s  t  e  i n :

f )  O  z n a c z e n i u  ' a z o t u  w  t r e ś c i  ż o ł ą d k o w e j  i w a r t ą ś ć  r ó ż n i -  

c z k o w o - d y a g n o s t y c l f f a  m e t o d y  t e j  w e  w r z o d z i e ,  a  w  r a k u  

ż o ł ą d k a .

g )  C y t o d y a g n o s t y k a  p r z e s i ę k ó w  i w y s i ę k ó w .

D r  * ( M .  W a c  h n  i  a  n  i  n :

h )  I n o s k o p i a  J o u s s e t a  i j e j  z n a c z e n i e  k l i n i c z n a .

i )  ( >  o d c z y n i e  g w a j a k o w j m  c i a ł e k  b i a ł y c h .

D r .  .T. G r e k :

j M O  p ł y t k a c h  B i z z o z e r y .

k )  W y r o s t e k  r o b a c z k o w y  z e  s t a n o w i s k a :  a n a t o m i c z n e g o  i  k l i 

n i c z n e g o .

D r .  W .  C z e r n e c k  i D r .  M a r e k  f b g i c k e n s t e T n :

1)  Z a c h o w a n i e  s i ę  m o c z u  B z e  s z c z o g ó l n e m  u w z g l ę d n i e n i e m  

a m o n i a k u  w  a u t o i n t o k s y k ą c y i .

D r .  W r y p z e r n e c . l v i :

ł ) .  W a r t o ś ć ,  k l i n i m ń a  o z n a c z a n i a  w o d y  w e  k r w i .

D r .  T .  P r a s c h i l  i D r .  W .  C z e r n e f f l k i :

n i )  P r z e m i a n a -  m n t e r y i  p f e y  p o d a w a n i u  t r u s k a w i e c k i e j  R f s j a -  

f t u s i “ .

D r .  M . i E r a n k e  i D r .  M a r e k  R e i c h e n s t e i n :

n )  Z a c h o w a n i e  s i ę  p a r c i a  k r w i  w  s c h o r z e n i a c h  P ą c j y ń  o b w o 

d o w y c h .

D o c .  D r .  G .  B i k e l o ‘ś , i  l ) r . ,  M . ^ S i r a  n  k  e :

o )  O  l o k a l i z S B y i  w  r d z e n i u  p a c i e r z o w y m  p o  p r z e c i ę c i u  n e r 

w ó w  k o ń c z y n  g ó r n y c h  i d o l n y c h  u  m a ł p y  C ercopithecus 
sabacus. w  p o r ó w n a n i u  z  z a c h o w a n i e m  s i ę  u  p s a ,  k o t a ,  

" ( k r ó l i k a  i  ś w i n k i  m o r s k i e j .

D r .  M .  F r a n k e :

p )  O  a r y t m i i  i  j e j  z n a c z e n i u  k l i u i o z n e m .

D r .  W .  Z i e m b i c k i :

l j  O  „ a n g u i l l u l a  i n t e s t i i i a l i s ć ,  z n a l e z i o n e j  u  ' p ą §  w  s t o l c a c h  

c z ł o w i e k a .
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T r o f .  D r .  A .  G - l u z i ń . s k i :

s )  M y e l o m a  i  H o s u n o k  j e g o  d o  b i a ł a c z k i  ( len ca em ia ) .

t ) ‘0  d o t ą d  m e o p i s a o e m  s c h o r z e n i u  u k ł a d u  m i ę ś n i o w e g o .

S e k c y a  ‘p e d y a tr y c z n a  (X III) :
T e m a t  o g ó l n y : ' L e c z e n i e  s z k a r l a t y n y  s u r o w i c ą . .  P r o f .  D r .  P  a  1* 

l u i r s k i  ( W a r s z a w a ) .  K o r e f . : D r . ' M a l i  n o  w s  k i  ( W a r s z a w a ) .

W j & ł a ę ł # :  » ,

1 )  D r .  K o r y b u t  D a s z k i e w i c z  ( W a r s z a w a ) :  N a j n o w s z e !  

p o g l ą d y  n a  s p r a w ę  z n a j d o w a n i a  s i ę  r ó ż n y c h  f e r m e n t ó w  w  m l e k u  

k o b i e c e m  i z w i e r z ą t .

2 )  D r .  B r u d z i ń s k i  ( W a r s z a w ą ) :  O  w r o d z o n y c h  z b o c z e n i a c h  

r o z w o j u  f i z y c z n e g o  u  d z i ę ' c i .

k u t w ]  T  e  n  ż  e. :  O  s t o s u n k u  w z a j e m n y m  z o l z ó w  i g r u ź l i o * ^

4 )  D r .  K a m i e ń s k i  ( W a r s z a w ą ) ) :  O  ż y w i e n i u  d z i e c i  s t a r 

s z y c h :  a )  w  z d r o w i u ,  b )  w  c h o r o b i e .

5 )  D r .  R o s z k o w s k i  ( ^ Y a r s z a w a ) :  O  z ą b k o w a n i u

S e k c y a  c h ir u rg ic z n a  (XIV):
V  s e k c y i  c h i r u r g i c z n e j  z g ł o s z o n o  w y k ł a d ó w  3 1 0 , .  a  m i a n o 

w i c i e :

D r .  K i j e w s k i  ( W a r s z a w ą / :  * ? ;  D r .  O d e r f e l d :  1 ;  D r ,  

W r z e ś n i  o  w s k i :  2 ;  P r o f ,  Tijr. S m h r a m m  ( L w ó w ) :  1 ; D r . - K ą i f t  

( L w ó w ) :  1 ;  D r .  M a j e w s k i :  1 ; P r o f .  D r .  R y d y g i e r : )  .6; , ,  D o c .  

D r .  I l e r m a n  ( L w ó w ) :  2 ;  D r .  S l ę k  ( L w ó w ) :  4 ;  T ) r .  A n t .  R y d y 

g i e r  ( L w ó w ) :  5 ;  D r .  S t e i e r :  1 ; D r .  R a d l m e s s e r :  1 ; D r ,  

B l a i r a :  1’ ; D r .  S z a t k o w s k i :  1 .

Z  t e g o  j e s t :  7  o d b y t ó w  z  c h i r u r g i i  o g ó l n e j  ( l e c z e n i e  s p r a w  

j g e p t y c z n y c h ,  r o e n t . g e n o t e r a p i a  i  t .  p . ) ;  5  o d c z y t ó w  z  z a k r e s u  c h i 

r u r g i i  d r ó g  m o c z o w y c h -  2 o d c z y t y  z  z a k r e s u  c h i r u r g i i  j e l i t ;  3 o d 

c z y t y  z  z a k r e s u  c h i r u r g i i  w ą t r o b y "  d r ó g  ż ó ł c i o w y c h  i t r z u s t k i ;  4 o d 

c z y t y  z  z a k r e s u  - c h i r u r g i i  k o ń c z y n ;  r e s z t a  t e m a t y  z a s t r z e ż o n e .

S e k c y a  o to -ryn o -la ryn yo lo g iczn a  (XV):
T e m a t y  g ł ó w - n e :

A )  O  r o z p o z n a w a n i u  i l e M e u i r w c h o r ó b  z a t o k  n o s o w y c h .  Rgfljl 
D r .  S r e b r n y  ( W a r s z a w a )  i D r .  D o b k i e w i c z  ( W a r s z a w a ) .

B )  O  p o w i k ł a n i a c h  z e  s t r o n y  n a r z ą d u  s ł u c h u  w  c h o r o b a c h  

z a k a ź n y c h .  R e f .  D r .  p j  u1 r  a n  o  w  s k i  ( W a r s z a w a ) .

C )  W s - k a z a n i a  d o  w y c i n a n i a  k r t a n i .  R e f .  P r o f .  D r .  P i e n i ą 

ż e k  ( K r a k ó w ) .

W y k ł a d y :

1 )  D r .  R o n t .  a b e - r  ( Ł ó d ź ) :  O  n o w y m  s p o s o b i e  w z g l ę d n e j  p o 

p r a w y  s ł u c h u  p r z y  w i e l k i c h  d e f e k t a c h  b ł o n y  b ę b e n k o w e j .

2 )  D r .  P  r z e d l i  o  r s k i  . ( . Ł ó d ź ) :  O  z w i ą z k u  p o m i ę d z y  n i e d r o 

ż n o ś c i ą  g ó r n e g o  o d c i n k a  d r ó g  o d d e c h o w y c h ,  a  ż y c i e m  u i n y s l o w e m  

d z i e c k a .

3 )  D r .  D o b k i e w i c j !  ( K i j ó w ) :  W y n i k i  d r o b n o w i d o w e g o  b a 

d a n i a  200 p r z y p a d k ó w  w y r o ś l i  g r u c z o ł o w a t y c h  ( a d e n o i d a l u y c h )  ( z  d e -  

m o n s t r a c y ą ) .

4 ) ‘T e n ż e :  D e m o n s t r a c y e  r ó ż n y c h  c i e k a w y c h  o k a z ó w .

5 )  D r .  H e j m a n  ( W a r s z a w a ) :  W s k a z a n i a  d o  o t w i e r a n i a  w y 

r o s t k a  s u t k o w e g o  w  s p r a w a c h  z a p a l n y c h  o s t r y c h  u c h a  ś r o d k o 

w e g o .

6)  D r .  l l e r t z J ( W a r s z a w k ) :  O  z w i ą z k u  c h o r ó b  i t y h a  z  n e r 

w i c ą  u r a z o w ą .

7 )  D r .  O ł t  u  s z e w s k i  ( W a r s z a w a ) :  O  z w i ą z k u  n a u k i  o  z b o 

c z e n i a c h  m o w y  z  o t o l o g i ą  i  r y n o - l a r y n g o l o g i ą .

8)  D r .  *W r ó b  1 e  w  s  k i  ( W a r s z a w a ) :  W a r t o ś ó  g a l w a n o k a u s t y k i  

w  r y n o l o g i i .

( C .  d .  n . ) .

X. Wiadomości liieź;.ce.

Kraków, dnia  1 2 4  marca 
*  W  t y c h  d n i a c h  o b c h o d z o n o  w e  L w o w i e  2 5 - t ą  r o c z n i c ę  o t r z y 

m a n i a  d y p l o m u  d o k t o r a  w s z e c b n a u k  l e k a r s k i c h  p r z e z  D r .  J ó z e f a  

S z p i l  m a i l  a ,  r e k t o r a  l w o w s k i e j  A k a d e m i i  w e t e r y n a r y i ,  z a ł o ż y c i e l a  w e  

L w o w i e  » T o w a r z y s t w a  w e t e r y n a r z y « .  b .  d ł u g o l e t n i e g o  r e d a k t o r a  > r z e -  

g l ą d u  w e l e r y n a r s k i e g o * , c z ł o n k a  z a ł o ż y c i e l a  > T o w a r z y s t w a  h i g i e n i 

c z n e g o , r e d a k t o r ’a  » P r z e g l ą d u  h i g i e n i c z n e g o * ,  a u t o r a  l i c z n y c h  i  c e n 

n y c h  p r a c  n a u k o w y c h ,  m ę ż a  z a s ł u ż o n e g o  o k o ł o  d o b r a  m i a s t a  L w o w a  

i  t .  d .  Z  s z c z e r e m  s e r c e m  ł ą c z y m y  s i ę  z  t y m  u r o c z y s t y m  o b c h o d e m  

i  ż y c z y m y  J u b i l a t o w i ,  b y  d l a  d o b r a  n a u k i  i  s p o ł e c z e ń s t w a  d o ż y ł  o b 

c h o d u  d r u g i e g o  d w u d z i e s t o p i ę c i o l e c i a  w ś r ó d  p o w a ż a n i a  i u z n a n i a ,  j a 

k i c h  d z i ś  - z a s ł u ż e n i e  z a ż y w a  w  m i e ś c i e  i k r a j u .

*  W y d z i a ł  l e k a r s k i  U .  J .  p r z e z  u s t a  d z i e k a n a ,  p r o f .  B r o w i c z a ,  

w y r a z i ł  ż y c z e n i a  D r ,  J ó z e f o w i  Z d u n i o w i  z  p o w o d u  p ó ł w i e k o 

w e j  r o c z n i c y  o t r z y m a n i a  p r z e z  J u o i l a t a  s t o p n i a  d o k t o r a  m e d y c y n y .

f  D r .  M a k s y m i l i a n  R o s n e W  c .  k .  s t a r s z y  l e k a r z  p o w i a t o w y ,  

z a k o ń c ż y ł  ż y c i e  w  K o ł o m y i  d .  1 3  b .  m . ,  l i c z ą c  l a t  68. P r z y s z e d ł  n a  

ś w i a t  w  T a r n o w i e  z  o j c a  l e k a r z a ,  b r a t  ś .  p .  p r o f e s o r a  A n t o n i » g o  i ż y 

j ą c e g o  w e  L w o w i e  D r .  I g n a c e g o ,  s t r y j  p r o f  A l e k s a n d r a  o b r a ł  r ó w n i e ż  

i  d l a  s i e b i e  z a w ó d  l e k a r s k i .  P r o m o w a n y  w  r .  1 8 6 5  w  W s z e c h n i c y  

k r a k o w s k i e j ,  o s i a d ł  n a p r z ó d  j a k o  l e k a r z  k o l e j o w y  w  K o ł o m y i ,  n a s t ę 

p n i e  , p o  k i l k u  l a t a c h  p o b y t u  w  B u c z a c z u  n a  p o s a d z i e  l e k a r z a  p o w i a 

t o w e g o ,  w  T y m  s a m y m  c h a r a k t e r z e  z o s t a ł  p r z e n i e s i o n y  d o  K o ł o m y i ,  

g d z i e  a ż  d o  ś m i e r c i ,  p r z e z  21 l a t ,  s t a l e  p r z e b y w a ł  i c i ę ż k o  p r a c o w a ł .  

C z y n n y  o d  r a n a  d o  n o c y ,  z  m ł o d z i e ń c z ą  n i e m a l  ż y w o ś p i ą  i  z a p a ł e m  

s p j t e s z y ł  o  k a ż d e j  p o r z e  d o  ł o ż a  c i e r p i ą c y c h .  U c z y n n o ś ć  J e g o ,  p o c h o 

d z ą c a  z  d o m - e g ^ s e r ę a ,  z n a n ą  j e s t  w  n a j s z e r s z y c h  k o ł a c h  t u t e j s z e j  p u 

b l i c z n o ś c i :  t o  t e ż  p o w s z e c h n y i  ż a l  i  t ł u m n y  u d z i a ł  o g ó ł u  m i e s z k a m o w  

w  p o g r z e b i e  t o w a r z y s z y ł  z w ł o k o m  m ę ż a ,  o  k t ó r y m  p o w i e d j f l e ć  m o ż n a ,  

ż e  ż y ł  t y l k o  d l a  d r u g i c h .  K o l e g a  d o b r y  w  c a l e m  t e g c T ^ s ł o w a  z ń ą c z e n i u  

z o s t a w i a  w  g r o n i e  t u t e j s z y c h  l e k a r z y  g ł ę b o k j  ż a l  p o  s o b i e .  Z a m i a s t  

w i e ń c a  k o l e d z y  w  K o ł o m y i ,  w r a z  z  D r .  W e r n e r e m  z e  S n i a t y n a  i  D r .  

S n m o r o k i e m  z  G w o ź d ź c a ,  z ł o ż y l i  k w o t ę  1 1 2  k o r o n  7 8  h a l .  r : 9  l u n d u s z  

w d ó w  i s i e r o t  p o  l e k a r z a c h 1-1).  R a p r e z e n t a c y a  t u t e j s z e j  g m i n y  o f i a r o 

w a ł a  r ó w n i e ż  u a  t e n  c e ł  5 0  k o r o n .  P o k ó j  J e g o  p o p i o ł o m .

D r Piaskiewicz.
*  D o c e n t  d r .  L . e o ń  P o p i e l s k i  z  M o s k w y  m i a n o w a n y  z o s t a ł  

p r o f e s o r e m  f a r m a k o l o g i i  w  U n i w .  l w o w s k i m .  W i a d o m o ś ć  t ę  p o d a j ą  l e 

k a r s k i e  c z a s o p i s m a  w i e d e ń s k t e .

*  D r .  D z i e r z g o w s k i  m i a n o w a n y  z o s t a ł  k i e r o w n i k i e m  p r a 

k t y c z n e g o  h i g i e n i c z n e g o  o d d z i a ł u  w  p e t e r s b u r s k i m  I n s t y t u c i e  m e d y c y n y  

d o ś w i a d c z a l n e j .

*  Z  ł a s k a w i e  p r z y s ł a n e g o  n a m  » S p r a w o z d a n i a  m i e j s k i e g o  B i u r a  

s a n i t a r n e g o  w  B u c z a c z u  z a  r .  1 9 0 3 *  d o w i a d u j e m y  s i ę ,  ż e  m i a s t o  t o  m a

1 1 . 7 5 6  m i e s z k a ń c ó w  ( p o d ł u g  n a r o d o w o ś c i :  P o l a k ó w  8 . 9 6 8 ,  R u s i n ó w  

2 . 3 9 1 ,  N i e m c ó w  , 3 9 7 ) .  W  r .  s p r a w o z d a w c z y m  u r o d z i ł o  s i ę  d z i e c i  3 9 9 ,  

u m a r ł o  o s ó b  2 1 « t l ( 1 8 ° / o 0h  W  t e j  l i c z l B P J  z g o n ó w  ( 2 1 4 )  p r z e s z ł o  t r z e c i a  

c z ę ś ć  ( 7 5 )  p r z y p a d a  n a  d z i e c i  w  p i e r w s z y m  r o k u  ż y c i a ,  c o b y  n i e k o r z y 

s t n i e  ś w i a d c z y ł o  o  d o s k o n a ł o ś c i  d o m o w e g o  w y c h o w a n i a  f i z y c z n e g o  

d z i e c i .  T e j  l i c z b i e  z g o n ó w  w  1 - y m  r o k u  Ź fy c ia  o d p o w i a d a  r u b r y k a  ś m i e r -

[ t i ę l n o ś c i  z  „ k a t a r u  ż o ł ą d k o  w ć f - j e l i t o w e g n "  ( 1 8 )  i z  „ d r g a w e k "  ( 3 0 ) .  J u ż  

l o  c h ę t n i e  w i f ł z i e h b y ś m f ,  g d y t y  r u b r y k a  » d r g a . w k i «  z o s t a ł a  w  n a s t ę 

p n y c h  s p r a w o z d a n i a c h  z m o d y f i k o w a n ą  o  t y l e ,  b y  o b e j m o w a ł a  t y l k o  

, z g o n y  z  k u r c z u  k r t a n i  (lari/ngosjiasm-tts) u  d z i e c i  k r z y w i c z y c h ,  n a t o 

m i a s t  w s z y s t k i e  i n n e  p r z y p a d k i  ś i p i e j - c i  z  „ d r g a w e k "  b y t y  w y k a z a n e  

w  r u b r y c e )  c h o r ó b  g ł ó w n y c h  , k t ó r y m  d r g a w k i  t y l k o  t o w a r z y s z ą ,  

j a k  z a p a l e n i a  m ó z g u  i o p o p ą  m o c z n i c a ,  o s t r e  osp it fc i  i z a p a l e n i a ,  w s S a U  

k i e g o  r o d z a j u  z a k a ż e n i a ,  z a t r u c i a  i  t. d .  C h o r o b y  z a k a ź n g  p o c h ł a n i a j ą  

w  B u c . z a c z u  b a r d z o  n i e w i e l e  o f i a r :  n a  1 1 . 7 5 6  m i e s z k a ń c ó w ,  a  w  t e j  l i c z 

b i e  2 . 1 3 0  u c z n i ó w  p u b l i c z n y c h  o b o j e ;  p ł c i ,  z m a r ł o  z  l i j f l i i i c y  i d l a w c a  

o s ó b  3 ,  z  p ł o n i c y  3 ,  z  o d r y  1 ,  z  d u r u  b ' i $ u s ż h e g o  a p l  z  k r z t u ś c a  6, 

z  r ó ż y  2 )  n a w e t  g r u ź l i c a ,  t a k  g ó r u j ą c a  w y s o k ą  l i c z b ą  z g o n ó w  w  s t a 

t y s t y k a c h  n a s z y c h  m i a s t ,  w  B u c z a c z u  u a  2 1 4  w s z y s t k i c h  z m a r ł y c h ,  

z a b r a ł a  o f i a r  t y l k o  2 0 .  W  s p i s i e  p r z y c z y n  ś m i e r c i  n i e  w y k a z a n o  d u r u  

o s u t k o w e g o  i o s p y ,  b o  i c h  n i e  b y ł o  w  r  1 9 0 3 .  W o g ó l e  w  B u c z a c z u ,  

s ą d z ą c  z  w y k a z u  ś m i e r t e l n o ś c i  z  c h o r ó b  z a k a ź n y c h ,  m u s z ą  b y ć  d o b r e  

w a r u n k i  k l i m a t u  i g l e b y ,  k t ó r y m  t o w a r z y s z y  s t a r a n n a  o p i e k a  s a n i t a r 

n e g o  z a r z ą d u ;  a  ś w i a d e c t w o ,  ż e  t a k  j e s t ,  z n a j d u j e m y  w ł a ś n i e  w  * S p r a -  

w o z d a n i u * ,  z  k t ó r e g o  w y n i k a _ ,  ż e  l e k a r z e  m i e j s c y  ( R a d c a  c e s .  D r .  

K r z y ż a n o w s k i  i Dr .  B i e n e n w a l d )  n i e  t y l k o  s z c z e p i l i  i r e w a k c y -  

n o w a l i  w  r .  1 9 0 3 ,  l e c z  w  c h a r a k t e r z e  u r z ę d n i k ó w  s a n i t a r n y c h  o d w i e 

d z i l i  2 9 5  c h o r y c h  u b o g i c h  w  i c h  d o m a c h ,  u d z i e l i l i  a m b u l a t o r y j n i e  2 6 2  

p o r a d  l e k a r s k i c h ,  w y k o n a l i  1 7  p o m n i e j s z y c h  o p e r a c y i ,  b y l i  c z y n n i  p r z y  

p o r o d a c h ,  a  o p r ó c z  t e g o  r e w i d o w a l i  c h a j d e r y ,  z a j a z d y ,  s k l e p y ,  j a d ł o 

d a j n i e ,  f a b r y k i ,  s z y n k i  i t. d .  i t. d .  W y k a z y ,  d o t y c z ą c e  s z k ó ł ,  k w a t e r  

u c z n i o w s k i c h ,  d o m ó w  u b o g i m ,  z a k ł a d ó w  p r z e m y s ł o w y c h ;  d a l e j :  r e w i -  

z y a  ś r o d k ó w  s p o ż y w c z y c h ,  k a n a b z a c . y a ,  w o d a ,  r . z y s S c - Ą t n i e  m i a s t a ,  p r o -  

s t y t u c y a  i t .  d .  —  w s z y s t k i c h  t y c h  n a d e r  z a j m u j ą c y c h  i u / f t ż n y c h  

s z c z e g ó ł ó w  d l a  b r a k u  m i e j s c a  r o z t r z ą s a ć *  i o m ó w i ć  t u  n i e  m o ż e m y ;

’ ) K w o t ę  t ę  T o w .  l e k a r z y  g a l i c .  o t r z y m a ł o .
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- ■ św ia d c z ą  o n e  o  s p r ę ż y s t o ś c i  z a t a j ą d u  s a n i t a r n e g o  i  o  r z e t e l n y c h  u s i ł o 

w a n i a c h  r o z w o j u  b ą d ź c o b ą d ź  u b o g i e g o ,  m i a s t a .

*  W  Ł o d z i  p o w s t a ł a  l e c z n i c a  p r y w a t n a ,  w y r ó ż n i a j ą c a  s i ę  z n a k o -  

n i i t e m  u r z ą d z e n i e m  z  u w z g l ę d n i e n i e m  h i g i e n y  n a  s z e r o k ą  s k a l ę .  N a  

c z e l e  l e c z n i c y  s t o j ą :  D r .  S k i b i ń s k i ,  Dr .  T o c h t e r m a n n ,  Dr .  W ą t 

l e  n  i Dr .  Z a b o r o w s k i .

*  M i ę d z y n a r o d o w y  Z j a z d  f i z y o l o g ó w  o d b ę d z i e  s i ę  w  B r u k s e l i  o d  

; ’ 0  s i e r p n i a  d o  3  w r z e ś n i a  t. r

*  R z ą d  t u r e c k i  z a p r o w a d z i ł  o b o w i ą z k o w e  s z c z e p i e n i e  p r z e c i w

o s p i e .

*  M i ę d z y  1  a  1 4  m a r c a  d o n i e s i o n o  w ł a d z y  o  n o w y c h  p r z y p a d 

k a c h  d u r u  o s u t k o w e g o  w  n a s t ę p u j ą c y c h  p o w i a t a c h  G a l i c y i :  b o -  

b i j ó c k i m  (1 g m . ) ,  b o h d T j p d J z a p s k i m  (1 g m . ) .  b r z e ż a ń s k i m  1,1 g m . ) ,  E z o r t -  

k o w s k i m  (1 g i n . ) ,  d r o h o b y c k i m  (1 g m . ) ,  j a r o s ł a w s k i m  (2 g m . ) ,  j a w o 

r o w s k i m  (2 g m . ) ,  k a m i o n e c k i m  (2 g m . ) ,  l w o w s k i m  (1 g m ),  m y ś l e n i 

c k i  n  (p  g m . ) ,  n a d w ó r n i a ń s k i m t i M ' g m . ) ,  p o d h a j e o k i m  (1 g m  ) ,  s k a ł a -  

c k i m  (2 p m . ) ( s t r y j s k i m  (1 g n u ) ,  t a r n o p o l s k i m  (1 g m . ) .  t ł u m a c k i m  ( f  

g n u ) ,  l u r c . z a ń s k i m  (b g n i ł ) ,  z a U ś z c z y c k i m  ( i  g m . )  z ł o c z o w s k i m  ( I  g m . ) ,  

ż ó ł k i e w s k i m  ( 1  g m . ) ,  —  i w  m i e ś c i e  L w o w i e  ( 5  p r z y p a d k ó w ) .

Mianowania i odznaczenia .  D r .  H e n n e b e r g  m i a n o w a n y  z o s t a ł  

p r o f e s o r e m  a n a t o m i i  w  G i e s s e n .  D o c e n c i  w  T y b i n d z e :  H o n s e l l  ( c h i 

r u r g i a )  i L i i l h j e  ( J y a g n o s t y k a  l e k . )  o t r z y m a l i  t y t u ł  i s t o p i e ń  p r o f e s o 

r ó w  n a d z w y c z a j n y c h .

Nekrologia. D r .  J a n  R a d e c k i ,  p e d y a t r a  i  l e k a r z  k o l e j o w y ,  

z m a r ł  w  P e t e r s b u r g u  w  6 7  r .  ż y c i a .  D r .  T  b  i e  r  f  e  1 d  e r ,  b y ł y  p r o f e 

s o r  k l i n i k i  l e k a r .  w  R o s t o k u ,  z m a r ł  w  7 9  r .  ż y c i a .  D r .  P i o t r o w s k i  

l e k a r z  l n a w n a r k i E r o a r ł  w e  F r a n c y i .
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r o z p o z n a w a n i a  i l e c z e n i a  b e z s e n n o ś c i ,  o s o b l i w i e  p o s t a c i  s e j m o w e j .

—  W iener k lin . W ochenschrift  N .  U .  P r ó s z y ń s k i :  P a t o g e -  

l i f ę z a  g e h o r z e ń  p r z e w o d ó w  ż ó ł c i o w y c h  i w s k a z a n i a  d o  c h i r u r g i c z n e g o  

i c h  l e c z e n i a .  M u l l e r :  W p ł y w  p r z e m i a n y  m a t e r y i  n a  w y t w a r z a n i e  s i ę  

n i w e c z n i k ó w .  I . i p s c h i i t z :  P r z y p a d e k  z a d z i e r z g n i ę c i a  j a j n i k a  i t r ą b k i .  

P o p e j s ł c u l .  P r z y p a d e k  p o n o w n e g o  c i ę c i a  c e s a r s k i e g o .  P i ą t k o w s k i :  

W i d ł a k  ( l y e o p o d i u m )  i p r ą t k i  g r u ź l i c z e  w  p l w o c i n i e !  V

—  M iinchener m edic. W ochenschrift N r .  I I .  N e i s s e r  i F r i e d -  

m a n n :  B a d a n i e  z j a w i s k  z b i j a n i a  o s a d u  w  k ł a c z k i .  S t e i n b e r g :  A g l u  

t y n a c y a  p r ą t k ó w  d u r o w y c h  z . a p o m o c ą  s u r o w i c y  k r w i  c h o i w c h  n a  ż ó ł 

t a c z k ę .  H e r b e r t :  Z n a c h o d z e n i e  s i ę  p r ą t k ó w  d u r o w y c h  w  k a l e  i m o c z u  

o z d r o w i e ń c ó w  z  d u r u .  S c h r o d e r :  Z n a c z e n i e  m i ę d z y k o m ó r k o w e g o  o d 

c z y n u - . g l i k o g e n o w e g o  l e u k o c y t ó w  d l a  n a u k i  o  z a k a ż e n i u  m i e s z a n e n l  

w  p r z e b i e g i  p r z e w l e k ł e j  g r u ź l i c y  p ł u c .  C o r n e t :  0  p o w s t a w a n i u  g r u 

ź l i c y  z  s z c z e g ó l n e m  u w z g l ę d n i e n i e m  t e o r y i  B e h r i n g a .  J  u r  e v i  t s  c l i : 

Z a p a l e n i e  n a c z y ń  c h ł o n n y c h  p ł u d j i  j e g o  s t o s u n e k  d o  t .  z w .  o l o k u  p i e r 

s i o w e g o .  F i s c h e r :  P r ą ż k i  r z e p k o w e  p o  d u r z ę  B o s e c k :  P r z y p a d e k  

o s t r e g o  g o ś ć c a  s t a w o w e g o  p o  u r a z i e .  F  e  d  e  r  s  c  h  m  i d t : P r z y c z y n e k  d o  

k a z u i s t y k i  r a n  c z a s z k i .  l T i r ś j p h ;  L e c z e n i e  r z e ż ą c z k o w e g o  . z a k a ż e n i a  

o c z ó w .

—  Deutsche m edic. W ochenschrift  N r .  1 2 .  W a s s e r m a n n :  C z y  

i s t n i e j e  b i o l o g i c z n e  p o s t ę p o w a n i e  d l a  r ó ż n i c z k o w a n i a  k r w i  l u d z k i e j  i z w i l ? -  

r z ę c e j  z a p o m o c ą  p r e c y p i t y n y ?  L e  w i  s o  h  n  : P o w s t a w a n i e  n o w o t w o r ó w  

m i e s z a n y c h .  R o s e n h e i m :  R o z . p o z n a n i e  z a p o m o c ą  o b m a c y w a n i a  i e n 

d o s k o p i i  w y s o k o  u s a d o w i o n e g o  r a k a  o d b y t n i c y  i k i s z k i K s o w a t e j  ( d o k . ) .  

K e i g i  S a w a d a :  M i e r z e n i e  p a r c i a  k r w i  w  z w a p n i e n i u  t ę t n i c .  R e h -  

f i s c h :  A r y t m i a  n e r w o w a  i p o l e g a j ą c a  n a  s c h o r z e n i u  s e r c a  ( d o k . ) .

Ftedakcya o trzym ała .  C h m i e l e w s k i :  O  l e c z e n i u  c h o r ó b  n e r 

w o w y c h  w  l i m a n i e  K u j a l n i c k i m . S k a l s k i :  N i e w y z y s k a n a  d r o g a  s z e 

r z e n i a  z a s a d  h i g i e n y  w ś r ó d  l u d u .

Wyciąg ze „Sprawozdania tygodniowego o ruchu ludności 
m. Krakowa".

W  t y g o d n i u  1 1  (od 1 3 S I I  d o  19 /1 11)  urodziło s i ę  d z i e c i  : H w o :  c h ł .  

2 9 ,  d z .  2 7 ;  n i e ż y w o : c h ł .  4 ,  dz. 1 .  —  Zm arło: m i e j s c o w y c h :  m ę ż .  2 0 ,  

k o b .  1 8 ;  z a m i e j s c o w y c h :  m ę ż .  10, k o b .  8.

Przyczyna śm ie rc i: 1 )  n i e d o s t a t e c z n y  r o z w ó j : m i e j s c o w y c h  3 ,  

o b c y c h  1 .  2 )  g r u ź l i c a ,  m i e j .  6, o b .  5 .  3 )  z a p a l e n i e  p ł u c /  m i e j .  7 ,  

o b .  — . 4 )  d ł a w i e c  i b ł o n i c a :  m i e j .  1 ,  o b .  — . o )  k r z t u s i e c :  m i e j s c .  — . 

o b .  — •. 6) o s p a :  m i e j .  — , o b .  — . 7) p ł o n i c a :  m i e j  — , o b .  — . 8) o d r a :  

m i e j .  1 ,  o b .  2 .  9 )  d u r  o s u t k o w y :  m i e j .  — , o b .  ■. 1 0 )  d u r  b r z u s z n y :

m i e j .  — , o b .  — . 1 1 )  c z e r w o n k a :  m i e j .  — , o b .  — . 1 2 )  C h o l e r a  a z y a -

t y c k a :  m i e j .  — . o b .  — . 1 3 )  c h o l e r a  d / . i e c i : m i ę ) .  2 ,  o b .  — , 1 4 )  C h o 

l e r a  s w o j s k a :  m i e j .  — , o b .  — . 1 5 )  g o r ą c z k a  p o ł o g o w a :  m i e j .  — , o b .  — . 

1 6 )  z a k a ż e n i e  p r z y r a n n e  : m i e j .  — , o b .  1 .  1 7 )  i n n e  c h o r o b y  z a k a ź n e :

m i e j .  — , o b .  — . 1 8 )  c h h r o b y  p r z e n .  z e  z w i e r z ą t :  m i e j .  — , o b .  — .

1 9 ) - k r w o t o k  m ó z g o w y :  m i e j .  — , o h .  — . 2 0 )  c h o r o b y  n a r z ą d u  k r ą ż e 

n i a :  m i e j .  6, o b .  3 .  2 1 )  n o w o t w o r y :  m i e j .  i ,  o b .  2 .  2 2 )  i n n e  p r z y 

c z y n y  ś m i e r c i  n a t u r . :  m i e j .  1 2 ,  o b .  3 .  2,3) ś m i e r ć  p r z y p a d k o w a :  m i e j .  

— , o b .  i .  2 4 )  ś m i e r ć  g w a ł t o w n a :  m i e j .  — , o b .  — . Razem  m i e j .  3 9 .  

o b c y c h  1 8 ,

Redaktor odpowiedzialny: I ) l-. A u g u s t  K w a ś n i c k i .
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2 0 6 P I tó E G L Ą ł)  l e k a r s k i . N r .  1 3 .

Apteka i Laboratoryum chemiczno-farmaceutyczne
f o r t u n a t a  c i r f s l e w s k j e g o  w  k r ^ K O w i e

poleca W W. Panom Łpkć&ż.ońi następujące wyroby własne' i
S y r u p .  V a le r i a n o - B r o r n a t ,  

c o m p . „ J a h r “ .
S y r u p  t e n  ł ą c z y  sole bromowe, w ale ryano-  
we, fo s fo row e z wyciągiem orzechów  Kola.

P r z y j e m n y  w  s m a k u ,  l e k k o  s t r a w n y .  

W s k a z a n ia :  przy nerw ow ośc i,  osłabieniu, 
neuras ten i i ,  hyste ry i .  padaczce ,  pląsawicy,  

zam roczen iach  epileptycznych i t. p.
lip .  Syrup, Valjeriano-Bromat. couip. „Jah r“ 

lagen. origin.
D. S. Dziennie 2—-4 łyżeczki kawowe 7, wodą 

lub mlekiem. Dzieciom połowę dawki. 
P raw d z iw y  ty lk o  we flaszkach  o ryg ina lnych  

po 2 k o r  i k o r, 3*80.

C a c a o  ą n e r c i n a t n s  
„ J i h r “ .

Złożone z czystego odtłuszczonego Kakao i do
mieszki preparowanej kawy żołędziowej, joRt 
na jlepszym  środk iem  odżyw czym  p rzy  ogó l
nych o słab ien iach  dla dzieci i dla do-ozłych, 
szczególnie w p rzeb iegu  n ieży tu  p rzew odu  po 

k a rm o w eg o , zwłaszcza p rzy  b iegunce.

Dla osób nerwowych, k t ó r y m  u ż y t e k  h e r 
b a t y  l u b  k a w y  j e s t  w z b r o n i o n y ,  nadaje  się

„ ya h ra “ Kakao śolądsiozoe 
j a k o  n a p ó j  c o d z ie n n y .

Cena puszki 80 halerzy .
lip .  Cacao quercinat. „Jahr“ seat. orig.

Z a m ia s t  T ra n u ,  J o d u ,  Ż e la z a !

Pasti lli yo  do - Ferrat. 
comp. „yahr“.

S k ł a d '  K a l i  j o d a t j S ) ' 0 3 ;  F e r r a t i n .  Ó ' i 0 ;  D u o t a l  0 ' 0 5 ;

C a l e .  g l y c e r i n .  p h o s p h o r .  0 0 6 . v  ,

1’ E e l w ó r  l e c z n i c z y  o  n a d e r  p r z y j e m n y m  s m a k u ,  

w z m a c n i a j ą c y ,  p u d n i e c a j ą c y r l a k n i c . i i e .  p r z y c z y n i a j ą c y  

s i ę  J & b o m n o ż e n i a  c i a ł e k  k r w i  i E o z r o s t u  k o ś c i .

P o s t i l l i  J  o d o  F e r r a t i , 
c o m p . „ J a h r “ .

p o l e c a n e  s ą  z  d o b r y m  s k u t k i e m  p r z y j  b ł ę d n i c y ,  n i e 

d o k r e w n o ś c i  i j a j  n a s t ę p s t w a c h ,  z o ł z a c h . ,  r a c h i l i s  i t p

D a w k a  d ż j e n n a  : d l a  d z i e c i  2 — i  s z t u k .

„ d l a  d o r o s ł y c h  6— 9  „

T y l k o  w  o r y g i n a l n y c h  p u d e l k a c h  z a w i e r a j ą c y c h  

W t i Ą  ! § ? t u k .

Cena 2 kor. 50 hal.
R p .  P a s t i l l i  J o d o - F e r r a t .  c o m p .  „ J a h r "  s e k t .  o r i g

P i l l u l a e  S o  I r  e n te s .  c o m p .  
„ J a h r “ .

Skład: Phenol-Pbtaloin. E xtr. Cascar. sagr. des 
am.; Extr. llhei clitn. sie«.; Elengaccliar. foeni- 
eul aa. 0-0ó; Vanilin pm-. 0 005; Syrup. Cascar. 
sagrafl q. s, f. pili. dt. tal. dos. Nr. 30 obd. c. 

Saeeh. post. c. Argent. fol

P i g u ł k i  d z i a ł a j ą  łagodnie przeczyszczają-  
co, w zm acn ia ją  żołądek i nie sp ra w ia ją  

żądny ju bólów.
T y l k o  w  p u d e ł k a c h  o r y g i n a l n y c h  p o  3 0  

E t u k .

C ena 90 halerzy .
np

v ii lł /u 11 ci I l i  y *
p. F illiil. solyeiit. comp. „Jalira seat. orig.

D r a g e e s  c. M e n t h o lo

s k ł a d u j  Menthol pur 0 02.
Natr. bóracic 0’10.

d z i a ł a j ą  a r i t i s e p t y c z u i p l p r z y  cierp ieniach  
jam y  ustnej,  k r tan i  i ga rd ła ,  p o d n i e c a j ą  

t raw ienie ,  u s p a k a j a j ą  yymioty u kob ie t  
c iężarnych.

Pudełko kor. T60.

lip .  Dragóes c . Menthol. „Jahru seat. orig.

Wyrób i główny skład powyższych środków
w aptece FORTUNATA URALEW SKIEGO W  KRAKOWIE ul. Szczepańska 1. 1.

Składy prawie we wszystkich aptekach. 151

Niezbędny do codzien
nego mycia.

« P V
Miękozy wodę, gładzi 
gzerwoue i popękane 

ręce.

usu w a 
p ry sz c z e  i lisza je  

Do nabycia w aptekach, dro- 
gueryach łub w głównym składzie:

Laboratoryum „Aeskulap"
Lwów, Pasaż Hansmanna.

B u m o n , 60  h a l , IHydlo boras»nowe 70 hal.
mm

«  SYNAP1ZMY »AUSTRIA«

130

p o l e c o n e  p r z e z

Szanowne K rako w sk ie  T o w a rz y s tw o  le k a rsk ie
w y r a b i a

D U SSELD O R FSK A  FABRYKA
KRAKÓW  - ZW IER ZY N IEC .

„Wni Panowie Lekarze raczą łaskawie'po
lecać do użytku te n  J e d y n y  w yrób  k ra jo w y  
p o ls k i , lepszy i tańszy od wszelkich Riyollotów 
i Rigolletów zagranicznych11.

L aboratrryjm  chem . farm . E ugen iu sza  
Matuli, R adom yśl koło T arnow a, pola- 
ca  jako znakom ity środek dyetetyczny:

„3 T O M A C K IN "
który w zaburzeniach ż o łą d k o w y c h
działa znakom icie. U łatw ia trawienia,

w zm acn ia , zw ięk sza  apetyt, eto.
W yrab iam  dwojaki a to : aam jako Stomachl-  
oi ■ zdodatkiem Aoid. cynam ilic. i :o ' j . t c .  
na 2 0 0  9 amów. Sposób użycia: 2— 3 razy dnia 
maty kieliszek. — Cen a  ns it_j flaszki 2 koron. 
C a łe j 4 koron. — Do nabyoia w  aptek-ch. —  
Próbk i dla W W P P .  Lekarzy g ratis I tro i - ł .

P o le c o n e  p rzez  Ś w ie tn e  T o w .  l e k a r s k ie  k r a k o w s k ie .
Z  n p m i ę d z y  d ż i s : z n a n y c h  p r z e ^ S o r ó w  żelazis tych j e s ;  
n a j ł a t w i e j  s t r a w n y m  i m e  p s u j a c m n  z e n v  ś r o d k i e m

LIQU0R MANGANO FERRI PEPTONATI
składu 0 bW/o Fe  i 0 T 0 ° /0 Mn wyrobu

APTEKARZA D M A T U L I  W  PODGÓRZU.
P o l e c a n y  j a k o  ś r o d e k  l e k k o  s t r a w n y ,  p o b u d z a j ą c y  a p e t y t ,  
w  b ł ę d n i c y ,  b r a k u  k r w i .  m a l a r y i ,  z o ł z a c h ,  w  k o b i e c y c h  
i n e r w o w y c h  s ł a b o ś c i a c h .

S p o s ó b  u ż . y c i a :  D z i e c i o m  d o  l a t  1 2  d a j e  s i ę  2 r a z y  d n i a  p o  
ł y ż c e  o d  k a w y  z  m l e k i e m ;  o s o b y  d o r o s ł e  u ż y w a j ą  2— 3  r a z y  
d n i a  p o  ł y £ c e  s t o ł o w e j .

Na składzie w każdej większej aptece. Cena 2 korony
W y r ó b  k r a j o w y  t a ń s z y  o  2o.(!/j) o d  t a k i e g o ż  n i e m i e c k i e ? ™  
D r .  G u d e g o  w  L i p s k u .  86
D w i e  f l a s z k i  w y s y ł a m  f r a n c o .
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I. 0 fagocytozie.

W y k ł a d

Prof. Dra Karola Kleckiego
n a  X I I I  Z j e ź d z i e  C h i r u r g ó w  p o l s k i c h  w  K r a k o w i e  w  d n i u  1 3  l i p c a

1903 'rSku.

W  naukach biologicznych nieraz się już  zdarzało, że 
Spżne ważne nawet odkrycia  zrazu niemal powszechną nie
wiarę wzbudzały, bliżlze atoli poszukiwania nad nowood- 
krytem  zjawiskiem, przeprowadzone przez rozmaitych bada- 
czów, zazwyczaj już  po upływie niezbyt długiego;- czasu 
istotny stan rzeczy, jeśli nie zupełnie, to przynajmniej 
w znacznej mierze wyświetlały, ą przez to obalały aprj^pry- 
'stycznie powstałą niewiarę i prowadziły do n,ależytej£$feeny 
znaczenia danego odkryci,a.

N auka  o fagocytozie inne przechodziła koleje. Zrodzo
na w pracowni zoologicznej, prawie od Ł a n ie g o  początku 
swego istnienia..ze sfery stosunków lizyologipznych wkro
czyła do dzi.edziny patologu i przez to poruszyła naukowy 
świat lekarsk i ,  k tó regS  prz.edstawiei.ele przeważnie wrogied 
względem niej zajęli stanowisko. Przeciwko nauce;jo fago- 
cytOzie zaczęto podnosić liczne, niekiedy* na\yęt ciężkie, za
sadnicze zarzuty, co niektórzy badacze czynią jeszegp do 
dnia dzisiejszego. Twórca tej nauki, prof. E l j a s z  M i e c z n i 
k ó w ,  k tó ry ’jod lat dwudziestu niemal całą swą działalność- 
naukową sprrywie fagocwtos®: poświęcił, z niebywałym nakła
dem pracy i niezwykłą wytrwałością zarzut po zarzucie ^sy
stematycznie odpiera, gromadzi nowe fakty, pot,v ięrdzające 
słusznośću jego zapatrywań i wytworzywszy szkołę , która 
wśród swoich członków liczy dzisiaj ju ż  w,ielu bardzo po
ważnych uczbnych, zdobywa w śm ecie  naukowym  niejako 
k rok  za krokiem uznanie dla swego odkrycia.

W prawdzie i dzisiaj są jeszcze nieliczni zresztą bada^f 
cze, którzy fagocytozie wszelkiego zgoła znaczenia odma
wiają, oraz tacy1, którzy, uznając doniosłość fagoaytozy 
w różnych sprawach fizyalogicznych lub patologicznych, nie 
na wszystkie twierdzenia M i e c z n i k o w a  i jago ‘ęzkoły się 
zgadzają* a względnie p rzy jm u ją  je  z pe^nem i zastrzeże
niami; ale istnienie samegp zjawiska fargofiytozy, kt^ra nie
dawno jeszcze często kwestionowano, a niekiedy nawet 
ośmieszano, obecnie uznaj ą wszyscy, a coraz więcej powa
żnych badae/ów w różnych elementarnych czynnościach 
ustroju z jawisku temu pewną wagę przypisuje.

Już  przed b ilkudziesięciu laty stwierdzono, żg ciałka 
białe m jg ą  zawierać drobne cząstki obce, czy to powstałe 
w sposób naturalny, zwłaszcza* przy rozpadzie* czerwonych 
ciałek krwi, czy -też wprowadzone sztucznie doj ustroju czą
stki barwików, pewnych sp î metalów ciężkich lub węgla. 
W r. 18(10 L a . n g h a . a s  znalazł, że ciałka białe mogą za

wierać nawet całe ciałka czerwone, a w roku 1871 poznał 
B i z z o z e r o  cia łka  ropne we wnętrzu innych amebowatyeh 
komórek. W tym samym mniej więcej czasie H a y e m ,  
B i r  c h - EL i r s c h f  e 1 d , K  1 e b s , B- i n d f  1 e i s e h , v. R  eje k-  
l i n g b a u s e n  i mni patologowie stwierdzili w ciałkach ro- 
pnyęh obgeność drobnoustrojów. Wprawdzile już  wówczas 
niektórzy badacze, j a k  Z i e g l ę r  i P a n u m ,  piizypuszczali, 
że ciałka ropne lub bakterye, spotykane w pierwoszczu In
nych komórek, są przez te komórki pochłonięte i niszczone, 
a w r. 1881 R o s e r  przypisywał nawet pochłanianiu i n i
szczeniu mikrobów przez ciałka białe pewne znaczenie w po
wstawaniu odporności na sprawy zakaźne, co zresztą w k ilka  
lat później odwołał, to jed n ak  nąv,ogół nie przypisywano 
wielkiego, znaczenia zjawisku, o którem m o w a , przeważało 
bowiem w tych czas;acb zapatry wame, wyrażone przez V i r- 
e b o w a ,  że cząstki obce, spotykan.ę we wnętrzu komóś&k, 
są tylko mechanicznie do nich wtłoczona; sądzono powsza® 
chnie, że kit rwoszcze ciałek białyfch stanowi dla drobno
ustrojów, którę do niego-,jsię dostały, dobrą pożywkę i uwa
żano obecność mikrobów w komórkach ustroju jedyn ie  za 
wyrazjjęzy objaw chi^ęob^ zakaźnej, nie związany ani z jej 
powstaniem, ani pokonywaniem i-jej przez zakażony ustrój.

W  r. 1883 młody zoolog rosy jsk i ,  M i e c z n i k ó w ,  
ległosił wyniki swych badań nad listkami zarodkowymi. 
W czasie tym  trawienie wśródkomórkowe w nabłonkach j e 
litowych różnych niższych zwierząt było już  faktem znanym. 
Z badań swych nad gąbkami wysnuł ,fM-i e c z n i k  o w wnie-. 
sek, że u zwierząt pierwotnych nietylko tkank i  listka we
wnętrznego, ale i tkanki lis tkg i środkowego musiały mieć 
n iegdyś  czynności trawienne i że ciała obce zawarte we 
wnętrzu amebowatyeh komórek mezodermy są przez komórki 
te czynnie, pochłonięte, czyli że dostają się one do ich pro- 
toplasiny przez pewną czynność tiżyolpgiczną sanweh komó- 
rb;k. Trawienie wśródkomórkowe, cha rak te ry36vc z ne dla two
rów jednokomórkowych i wielu niższych zwierząt bezkręgo
wych, spotyka się u wyższych zwierząt bezkręgowych rza
dziej, niekiedy .tylko u ich larw; u śhmaków obok trawie
nia wśuódkoinórkęwego odbywa się także i trawienie poza- 
komórkowe. W edług  M i etc z n i k  o w a , zwierzęta pierwotne 
przekazały dziedzicznie trawienie wśródkomórkowe zwierzę
tom wyższym, k tóre  zachowały zdolność tę w komórkach 
pochodzenia mezodermalnego, posiadających własność po- 
chłanianią^i niszczenia drobnoustrojów..ijkromadą^nieksię ta
kich komórek wolnych w miejscu uszkod^pnia tkank i jest, 
w państwie zwierzęcem zjawiskiem stałem, poczynając pd 
pewnegjpf stopnia rozwoju filogenet.yćzn.ęg<i; M i e o.z n i k o w 
stwiąpdzil leukocytozę miejscową w otoczeniu zadanej rany  
nawet u t-akieb zwierząt, które układu naczyniowego nie 
posiadają (Bipinnaria); wyprowadził on stąd wniosek, że
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leukocytoza miejscowa ja k o  odczyn zapalny jes t  w rozwoju 
czynności zwierzęcych odczynem stafozym, niż odczyny ner
wowe i naczyniowe.

W  r, 1884 wykazał M i e c z n i k ó w ,  źe w zakażeniu 
pcheł wodny<h -(DaphniajPprzez zarodniki roślinne^ na
leżące der grupy, blastomycetów, ustrój zwierzęcia walczy 
z rośliną za pomocą swych ciałek białych; wkrótce potem 
znalazł M i e c z n i k ó w ,  że taką  samą rolę odgryw ają ciałka 
białe zwierząt kręgowych w zakażeniu lasecznikami wąglika. 
Ciałka te, obdarzone własnością pochłaniania, czy pożerania 
upostaciowanych cząstek obcych, a względnie drobnoustro
jów, nazwał M i e c z n i k ó w  l a g o c y t a m i ,  samo zaś zja
wisko pożterania otrzymało miano f a g o c y t o z y .

Stwierdziwszy doświadczalnie fagoeytozę mikrobów 
w pJjflnycb sprawach zakaźnych u rozmaitych zwierząt, M i e 
c z n i k ó w  wysunął na pierwszy plan doniosłość tego zja
wiska w stanach zapalnych, zwłaszcza zaś w zakażeniach. 
Z biegiem czasu, aż do ostatnich lat, w licznych badaniach 
własnych, oraz pracach w ykonanych  pod jego kierunkiem 
gromadzi] i przedstawiał M i e c z n i k ó w  długi szereg faktów, 
świadczącyclra że powstawanie, przebieg i zejście spraw za
kaźnym,h, oraz odporność nh nie w wysokim stopniu zależą 
od wystąpienia fagocytozy jej intensywności. W śród ba
daczów, którzy po pierwszych, zasadniczych publikacyach 
M i e c z n i k o w a  o fagocytozie głoszonej przez niego nauki 
nie* lekceważyli, jednym  z pierwszych był uczony tej miary, 
co V i r e h o w M k t ó r y  już  w r. 1885 uznał, że dokładne zba
danie i wyświetlenie sprawy fagocytozy może mieć w:elkie 
dla nauki znaczenie. W k ;lka  lat później L u b a r s . c h  na 
zasadzie własnych, bardzo szczegółowych badań nad ‘■zaka
żeniem wąglikowem, R i b b e r t ,  L i s t e r ,  R  o n x i niektórzy 
inni badacze zaczęli liczyć się poważnie ze znaczeniem fa- 
goeytozy w sprawach zakaźnych. Większość atoli patologów 
i bakteryologów, zwłaszcza niemieckich, jakoto  W e i g e r t ,  
B a  u m g  a r  t e n ,  K o c h ,  Z i e g l e r  i wielu innych, w cza
sach tych w s tę p o w a ło  stanowczo przeciwko twierdzeniom 
M łe  c z n i k o w a ; do tego samego obozu zaciągnęli się 
wszjyscy zwolennicy powstającej podówczas hum oralni^ te
oryi odporności, wysnutej z wyników licznych badań nad 
własnó^c-iami bakteryobójczemi krwi i innych soków ustroju, 
zapoczątkowanych przez F o d o r a  w r 1886. Zwalczali więc 
znaczenie fagocnytozy 'i w odporności na sprawy zakaźne 
F l i i g g e  i jego u ^n io w ie ,  v. B eh  r i n g ,  E m m e r i c h ,  
B u c h n e r ,  który w r. 1891 wykazał we krwi obecność 
istoty bakteryi bójfrzej, t. zw. aleksyny, z patologów francu
skich B n u c h a r d ,  jego uczniowie C h a r r i n  i R o g e r  
i wielu innych. ,(xdy je d n a k  całego szeregu faktów z dzie
dziny odporności, wykazanych głównie przez M i e c z n i k o -  
,wa i jego uaaniów, teorya- lmmoralna nie tłumaczyła, a b a 
dania, .und fagoćytóząiw  odnośnych sprawach poniekąd je  
w yśw ietla ., ,  'g d y  nadto w ykazana! że a leksyny pochodzą 
z ciałek białych, wielu patologów zaczęło uznawać słusznosć 
różnych twierdzeń M i e c z n i k o w a  i skłamać się do przy
jęc ia  głoszonej przez niego komórkowej teoryi odporności.

(Idy w roku 1894 P f e i f f e r  odkrył zjawisko, znane 
w nauce o odporności pod jego nazwiskiem, polegające na 
przemianie na. ziarna i niszczeniu pozakoinórkowem wibryo- 
nów < holerycznych w jam ie  brzusznej świnki morskiej, na 
nie uodpornumej, humoralna teorya odporności pozyskała 
nową, a silną napozór podporę. W p racach , dokonanych

Ńr. 14.

w laboratoryum M i e c z n i k o w a  w Instytucie Pasteura, zba
dano jednak  wszechstronnie zjawisko P f e i f f e r a  i należy
cie je  wyświetlono; określono warunki, w jak ich  niszczenie 
drobnoustrojów w organizmie odbywa się we fagocytach 
i po za niiri, sprowadzono niszczenie pozakomórkowe ba
k teryi do działama istot, pochodzący, h z rozpadlveh fago
cytów, a przez to silniej jeszcze utwierdzono komórkowa? 
teoryę odporności.

W ykazanie  w surowicach swoistych współistnienia dwu 
odrębnych -istot działających, zwłaszcza zaś zapoczątkowane 
przez B e l  f a n t  i e g o  i C a r b o n e g o,Aa głównie przez Bo'r-3 
d e t a  badania nad hemotoksynaini i n.nemi cytotpksynami 
rzuciły nowe światło na rolę fagocytów w powstawaniu od
porności; wielkie znaczenie w tym względzie rnSją badania 
porównawcze uczn i iS M ; e.cz n i k  o w a , G e n  g e m,  nad dzia
łaniem bakteryobójczem, a względniSciałko-bój'zełn surowi
cy, oraz cieczy zbliżonej do osocza krwi. To też wielu da
wni' jszych  przeciwników teoryi M i e c z n i k o w a  zaczęło 
w ostatnich czaskch coraz bardziej uwzględniać fagi$cy;tozę, 
jeżeli nie jako  jedyny ,  *to przyna; nniej jako  jeden z wa
żnych czynników odporności.

Jakkolw iek M i e c z n i k ó w ,  opierając się na coraz 
większej ilości zbadanych spraw chorobowych, z wzrastającą 
silą przekonania dowodzi, że zarówno w odpornóści wrodzo
nej, jakoteż i nabytej, jedynem  zjawiskiem stale wyfttępują- 
cem jest fagocytoza, nieliczni badacze do dnia dzisiejszego] 
obstają za czysto hum oralną teoryą odporności; ną. takiem 
stanowisku stoją Z i e g l e r ,  G r u b e r ,  który istrity bakteryo 
bójcze identyfikuje z aglutyninami i niektórzy inni patolo
gowi* Przed dwoma laty wystąpił przeciwko teoryi M i e- 
c z n i k  o w a były  jego uftźeń. R a d z i e  w s k i , k tóry w pracy, 
wykonanej w laboratoryum P f e i f f e r a ,  dowodzi, że fago- 
eytoza w sprawach zakaźnych jes t  zjawisku m dnigorzędnein.l 
nie mającem żadnego wpływu na przebieg1, ani na zejśc ia  
zakażenia, Co zależy jedynićBid spraw, toczących się poza 
komórkami; podobne zdanie wygłasza także i P a w i o  w^-ski. 
Przed kilku zaś miesiącami wystąpił W o l f f  z twierdzenh m. 
że ani w zakażeniu, ani w odporności fagocyty bezpośre- 
dn iegó^znaczenia  nie maj ą  i że w ynik walki ustroju z ob- 
cćmi komórkami zależy li tylko tyid ich niszczenia przez 
istoty zawarte w cieczach ustroju; zdaniem W o l f f a  leuko
cytoza miejscowa po wprowadzeniu do ustroju komórek ob
cych jest tylko obpfwenrtodby wającej się jednocześnie silnej 
bakteryohzy lub cytolizy; w końcu swej pracy wyraża j e 
dnak  W o l f f  przypuszczenie, że, być może, ciałka blale po
budzają narządy do wytwarzania istot sprowadzująityeh uod
pornienie i że, być nroże, w ciałkach białych odbywh się 
utlenienie, a przLz to niszjczeniei.poelikmiętyoh przez nie j.'i- 
dów bakteryjnych.

PoYńimo powyżej przytoczonych sprzeczności w poglą
dach nauka  o fagocytozie tioraz bardziej się pogłębia i utrwala 
w patologii spraw zakaźnych; okoliczność ta skłoniła mi’ę< 
do przedstawienia tej nauki w ninn jszym wykładzie.

Zdolnogo pochłaniania upostaciowanych cząstek obcych 
ma w ustroju tylko pewna grupa kon/órek. pochodzących 
prawie wyłącznie ze środkowego listka zarodkowego; w y ją 
tek pod tym  względem stanowią koiaorki nabłonkowi^jelita  
pewnych robaków, komórki nerwowe,■'oraz komórki osnowy 
nerwowej. Komórki, pochłaniające cząstki o b ce* ,ży li  fago
cy ty  mogą być komórkami wolnemi. jakoto - niektóre ro
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dzaje ciałek białych krwi i limfy. lub też kom órkam i sta- 
lemi; fagocytami stałymi. są różne, wypuszczające wyrostki 
komópki tkanki łącznej. komórki śr.ódbłonkowe naczyń, pe
wne komórki miazgi śledziony, gruczołów limfatycznych 
i sieci, (sarkoplasnia mięśni prążkowanych, komórki nerwo
we. k ł n j r k i  Kupfferowskie, komórki olbrzymie, nabłonko
wa te, komórki ziarniny, osteohlasty i ąarkoblasty; według 
Z i e g ł e r a  i nabłonki cewek nerkowych są fagocytaini. F a -  
gocyty dzielą się przytem na. dv'ie odrębne grupy. Jedną  
z nich stanowią t. zw. mikrofagi, czyli fagocyty, p ^ e ra ją c e  
twory małe, jakiem i są w porównaniu z kom órką ustroju 
wyższag.o bakterye,- a rzadko tylko twjory w ię k s z e j  np. 
czerwone ciałka krw i lub plemniki; drugą zaś grupę fago- 
cytów stanowią t. zw. makrofagi, któye pochłaniają twory 
stosunkowo duze, głównie inne komórki zwierzęce i ich 
szczątki, a niekiedy także i drobnoustroje b a k te ry j i r a H

Mikrofagami są komórki wolne, obdaiyzone ruchami; u 
niektórych zwierząt bezkręgowych mikrofagami są jednoją- 
drzaste ciałka białe, u wyższych ząśj zwierząt kręgowych i u 
człowieka mikrofagami są wytworzone w szpiku kostnymfeiałka 
białe wielojądrzaste, a względnie posiadające jedno płatowe, 
wielokształtne jądro , m  neutrofilowej lub amfofilowej ziarni
stości protoplasiny £fig. 1), oraz ciałka białe 'eozynofilowe 
(fig. iff)" makrofagą-mi są w części komórki wolne, w ćzdgci 
zaś komórki stałe, lub też komórki pierwotnie stale, w Vpe- 
wnych zaś warunkach uruchomione. Zdaniem R i b  b e r t a  
wszystkie wogóle komórki stale, które nie spełniają w ustroju 
czynności swoistych i mogą się uruchomię, mają  zdolność 
pochłaniania cząstek obcych, zwłaszcza gdy przez obrzęk 
protoplasiny są powiększone, nie mają zaś własności fago- 
cytów tylko komórki o funkcyi specyficznej, j a k  np. ko
mórki gruczołowe. Makrofagami wolnymi są t. zw. hemo- 
makrofagi i limfomakrofagi, t. j .  spotykane^w układzie na-

ziarnistości o jednem jąd rze  ku- 
listem lub owalnem czyli t. zw. 
monukleary Erlicha (lig. 3), oraz rig'
niektóre ciałka wędrujące, spo
tykane wśród tkanek. Makrofagami stałymi sa przyto
czone powyżej fagocyty stale. Pochodzenie wielu postaci 
makrofagów wolnych , będących niegdyś składnikami 
tkanek  s ta łych , a dopiero wtórnie uruchomionych, w y

świetlają poniekąd niedawno ogłoszone badania D o  m i n i -  
c i e g o .  W edług  D o i n i n i c i e g o  układ krwionośny nietyłfe 
wytwarza makrofagi, co rozno.u je  po ustroju. Złuszczone, 
uruchomione komórki śródbłonkowe naczyń, zaniesionę^do 
różnych tkanek, zatrzym ują się tam i przemieniają na. ma
krofagi._ 'a 'n iekiedy i na stale komórki tkank i łącznej; ta- 
kiem jest, np. pochodzenie wielu makrofeigów, spotykanych 
w sieci w stanach zapalnych tego narządu. Organem, w k tó 
rym wytwarzają się rozmaite 'postacie makrofagów, jes t  sieć. 
Makrofagi powstają tu z uruchomionych powierzchownych 
komórek śiBłllhłonkowyeh. tibroblastów, środbłonków naczyń, 
komórek okolonaezyniuwycli, z komórek, z których w y tw a
rzają się nowe naczynia, z komórek tłuszczonych, z niezró- 
żnicowanycli komórek ruchomych, podobnych do makrofagów 
krwi, z których wytwarzają się dopiero cv< przytoczone ko
mórki, składające utkanie sieci, oraz z w ykry tych  przez 
R e t  t e  r e r a  niezróźnieowanyeh plasmodiów w opisanych 
przez R a n v i e r u t. zw. plamach mlecznych sieci; plasinodya 
te, w warunkach prawidłowych (niewidoczne, ujawniają się, 
jak  to w ynika z badań G r a  w i t z a ,  w stanach zapalnych 
sieci.

N atura komórek płaskich, wyścielających jamę brzu- 
iłzną, oraz pokryw ających powierzchnię zawartych w niej 
trzewiów, stała cię w ostatnich czaszach sporną. W edług j e 
dnych badaczów, j a k  np. v. B r  u n n a ,  który sądzi, że po
wierzchnia tych komórek u człowieka oraz u niektórych 
wyższych zwierząt pokryta  jes t  rzęskami, należy je  zaliczyć 
do komórek nabłonkowych; inni zaś badacze, zwłaszcza pa
tologowie, uważają je  dę^ad za śródbłonki, a więc za ko
mórki, pochodzące ze środkowego listka zarodkowego. Z da
wniejszych badań R a n v i e r a wiadomo, że kpmórki te są 
połąćzóne ze sobą zapomocą w ypustek protoplasmatycznyeh, 
występujących jasno zwłaszcza po sprowadzeniu skurczu 
protoplasiny komórkowej przez jak iś  środek drażniący; ko
mórki śródbłonkowe ja m y  brzusznej stanowią więc niejako 
jed n ą  wielką kolonię komórkową, (jzyli plasmodyum. Tak  
saine dzięki połączeniom protoplasmatycznym stanowią 
w sieci jedna  całość komórkową, czyli plasmodyum, komórki 
okołonaczyniowe, innećphismodiuin stanowią śródbłonki na
czyń, jeszcze inne komórki tłuszczowe i plhjmodwł R e t t e -  
r e r a .  Wszystkie te plasinodya, stanowiące j a k b y  odrębne 
siatki, połączone są ze sobą zapomocą tibroblastów. tak,' łże 
cale utkanie siwi można poniekąd uważać za j td n ą  olbrzy
mią kolonię komórkową, mającą kształt siatki: otóż w okacli 
tej siarki znajdują  się komórki wolne,* pochodne koinóreK 
powyżej przytoczonych, będące makrofagami.

Makrofagi w ytwarzają  się także w gruczołach limfa- 
tygznych z wolnych komórek jednojądrzastych, czyli limfo
cytów, z uruchomionych komórek śródbłonkowyeh i przez 
zróżnicowanie się mas plasmodyalnych tkanki, stanowiąc ?j 
pRścielisko utkania gruczołu; w podobny sposób powstają 
makrofagi w śledzionie, a w warunkach patologicznych 
i w szpiku kostnym. Powstałe we wszystkich tyeh organach 
makrofagi są przeto komórkami, należącemi do grupjłj, tkanki 
łącznej, przeważnie dopiero wtórnie uruckomiunemi.

Wielkość makrofagów jes t  rozmaita; średnica ich wy
nosi 7 —50 [a; olbrzymie makrofagi noszą nazwę gigantofa- 
g&eytów. Kształt makrofagów jest  rozmaity. Protoplasma ich 
nie zawiera ziarnistości. Protoplasma makrofagów małych 
i średniej wielkości zawiera w stanie czynnym dosyć dużo
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istoty bazofilowęj; prutoplasma makrofagów wielkich okazuje 
zajawyczaj wyraźna budowę pęcherzykową (fig. 4), często wi

doczną nietylko w 
głównym korpusie 
komórk , a l e i  w jej 
wypustkach. Jądroł 

makrofagów ma 3 
kształt kulisty, j a 
jowaty lub wygięty., 

niekiedy płatowy 
(fig. 5). W  w arun
kach prawidłowych 

w makrofagach 
mniejszych jes t  ono 
stosankowo blade, w 
większych zaś ciem
ne, w stanach zaś 
zapalnych występu

ją często anniejsze makrofagi o ciemnem jądrze i wielkie 
o jądrze bładem. Mnożenie się makrofagów odbywa się przez 
podział prosty, oraz przez karyokijijezę.

Ja k  to już,! wyżej zauważono, bakterye pochłaniają 
głównie mikrofagi, niekiedy czynią to jed n ak  i makrofagi; 
stwierdzono fagoeytozę przez makrofagi lasecznika wąglika, 
paćicfrkowców ropnych, spiryl Obermeyera’. spiryl gęsich, 
przpeinkowca cholery, drobnoustrojów swoisfych dżumy, 
Bholery kur ,  czerwonki świń i niektórych bakteryi jelito
wych; makrofagi pochłaniają także prątk i gruźlicze, lase- 
czniki trądu, drobnoustroje promienicyt Nadto pochłaniają 
makrofagi drobne pasorzyty zwierzęce, jakoto pasorzyty zim- 
nicy, gorączki Texas i trypanosomy. Pochłaniają one ró
wnież substanc je  ciekłe, jakoto  żelazo i arsen w roz- 
cśfynie.

Jakkolw iek  makrofagi nietylko pochłaniają drobnou
stroje^ anj; .podobnie j a k  mikrofagi, zarazem je  zabijają 

niszczą, sprawa ta odbywa się w makrofagach w ogol®  
słabiej i wolniej, niż w mikrofagacli.

W  w arunkach  prawidłowych fagocytoza przez m akro
fagi nie odbywa się we krwi, ani w lii ufie krążącej, a tylko 
w tkankach , k tó rych 'e lem en ty  są w stanie względnego spo
koju; w stanach zaś patologicznych makrofagi pomiłaniają 
cząstki obce także i we krwi oraz limfie krążącej.

W  walce z drobnoustrojami wysuwają się na plan pier
wszy następujące własności fagocytów: ich czułość na pewne 
wpływy chemiczne, ich zdolność pórirezania się, Nraz łatwość, 
z j a k ą  pochłaniają owe wrogie dla ustroju twory, czyli ich 
żarłoczność. W edług  M i a c  z n i k o w a pochłanianie bakteryj 
praSz fagocyty przychodzi do skutku  bez uprzedniego przygo
towania, czyli osłabienia baktM yj czy to przez anty.toksyny._- 
czy też przez jakiekolwiek inne istoty przeciwbakteryjne, 
w sokach nstroju zawarte; M i e c z n i k ó w  uw aża, że unie
ruchomienie i skupienie bakteryj poruszających się do ich 
fagocytozy bynajmniej koniecznem nie jest, przyznaje j e 
dnak, że działanie aglutynin może w pęiynej mierze ułatwić 
fagócytozę mikrobów. <;h n-).
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II. Z kliniki  ch irurgiczne j  Radcy Dworu prof.  Dr. L. R y d y g i e r a .

Przyczynek do kazuistyki raków wargi górnej ).
P o d a ł

Dr. A. R ydygier jlsyii).

() ile warga. doln£>bardzo często b^w a  dotknięta rakiem, 
o tyle ra k  wargi górne j należy do rzadszych przypadków. 
D o le  przytoczyć, że H u  e t e r ,  k tó ry  przecież jako  asystent 
L  a n g c n ffe c k a ;ógromnym rozporządzał materyałem , bo 
około' 210000 przypadków rocznie, ani razu nie widział 
naM oniakl^wargi górnej. M a i w ó g  z klin ik i chirurg-fcznćj' 
w’ 'Bonn na 378 przypadków raka  wargi dolnej naliczył 
tylkĄ 2 2 gó rn e j ; W i i r n e r  z Tybingi na 289 —  16; R e g u l s k i  
z Dorpatu n ^ B ^ S  —  23; F r i c k e  z G-ettyngi na 1 2 4 —  13. 
Jedna fzecz przytem uderzk, że podczas gdy ra k  wargi 
dolnej w ogromniej większości znachodzono u mężczyzn (około 
9 2 ^ ) .  to tymczasem na rak a  ;wargi górnej zapadały hjHrównej 
nieomal mierze kolyffetf^-

Co się tyczy przypadków naszych, to ani przez lal 46 
w 'Krakowie, ani teraz pr^ezjtlat 6 w Klinice lwowskiej ani 
razu nie wi Izieliśmy rak a  wargi 'górnej. Dopiero w ostatnim 
roku i to w jed n y m  miesiącu operowaliśmy trzy takie 
przypadki. W szystkie  trzy  tyczyłyf.się mężczyzn, jednego 
w 74, drug:iego w 34, a trzeciego w 67 r. życia.

U  pierwszego wys^Ąpił po stronie prawej, niedaleko 
środka wargi górnej p ryszczyk ,  k tóry potem, szybko się 
powiększając, przemienił się we wrzodzik. W  chwili przyjęcia 
chorćgo do Kliniki wrzód ten był ju ż  wielkości talara,'! 
a zajmował tak  zewnętrzną, j a k  i wewnętrzną powierzchnię 
wasgi. Gruczoły nigdzie nie b y ły  macalne. D rugi przypadek 
do piefwszego zupełnie podobny. Chory k ilkakro tn ie  wyciskał 
tworzący się pryszpz i dopiero, 'gdy owrzodzenie rozrosło 
się do rozmiarów centa, ogłosił się do klin ik i lwowskiej. 
Owrzodzenie nie przechodziło na^ze rw ień  wargi, a umieszczoncS 
było po stronie prawej, tuż koło rowka podnćsowego. Po 
stronie prawej pod gałęzią poziomą żuchwy dawał się wyczuć 
gruczoł twardy, w ielkości■ fasoli. U trzeciego chorego nabło- 
n iak  by ł wielkoBęi halerza, iimidjscowiał się na yjcęt-m. od 
lewego k ą ta  wargi. Gruczoły nie. były  powiększone.

Badanie mikroskopowe, przeprowadzeni? we wszystkich 
przypadkach, potwierdziło rozpoznanie kliniczne, wykazując 
także w wyłuszczonym powiększonym gruczole p rz e m ity  
rakowe.

Zajęcie 1 gruczołu w przypadku 2-gim pod żuchwą1 
w śrazu je  na przebieg naczyń chłonnych wargi :górnej i po
liczka, przechodzących*-ętamtąd pod szczękę, ja k  to w y k a 
zało badanie metodą nastrźykiwań dróg chłonnych, przepro
wadzone prsjiez P o ł y  a i N a w r ą ś t i l a  (DWi/t, ZeiWchrift f. 
Chir. Nr. 66, Ę. 1902J.

Dlatego w każdym  przypadku ralfa wargi górnej na-, 
leży postąpić sobie tak, j a k  to z a lS a  się p rzy  raku wargi 
dolnej, to je s t  usunąć wszystkie gruczwyj chłonne, znajdu
jące  się pod żuckwą. Zauważę jeszcze, że ubytek, powstały 
przez wycięcie Czworokątnego płata przez całą gruuość 
wargi, pokryliśm y w drugim i trzecim przypadku sposonem 
C e l  s u s a ,  przedłużając górno, t. j. poziome cięcie na prawę

' )  W e d ł u g  w y k ł a d u  n a  X I I  Z j e ź d z i e  c h i r u r g ó w  p o l s k i c h  w  K r a 

k o w i e .
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i rtęwb, przez które to cięcie „walniająeę u tworzyły się dwa 
piaty  prostokątne*, podszewkowane błoną śluzową, bardzo 
dobrze d a j ą c y  sj§, ąociągnątóAi zągzjfć. E fek t  kosme,ty.ęz;o>y 
byl w obu przypadkach  lyyśmienity.

111. Choroby uszne, a zaburzenia mowy, ich stosunek 
wzajemny i wpływ na rozwój umysłowy człowieka.

Podał
Dr. R. S p i r a .

(Ciąg dalszy).
Między powikłaniami śródi cżn&zki, wywołującymi zabu

rzenia  mowy, na pierwszym planie położyć gP'eży głębokie* 
Ropnie mózgojwe, o ile, ja k o  pcjtóstałe w następstwie chorób 
usznych, znachodza s ra  przeważnie w płacie skrimiąwym, 
albo. w m ó żd żk u .  Czę^pi leżące najbliżej kostnej
części narząduąsłucho^egOiB^będą też najczęściej zajętę. J e 
żeli uwzględnimy stosunki topograficzne i zważymy, że
I-szy  zwój skroniówyfljleźy w odległości 3— 4 ctm. nad 
przewodem ucha zewnętrznegóni że^ móżdżek leAfj tuż za 
zatoką esowatą w blizkości w yrostka  sutkowego), zrozumie
my łatiijo. dlacp^gft ropnie-, mózgowe, w ik ła jące  jftppne zapa
lenie ucha środkowegyj lub błędnika,! mieszfczą się pi^eważnie 
w I i I I  zwoju skroniowym, względnie w  móżdżku. Z tych 
stosunków, w ynika  także przyczyna, dlaczego zaburzenia 
m ow y,Skw arzy sząe.e takim  ropnm^ń, umiejscowiony pi w le
wej |u5łkuli, m ają  przeważnie cechę afazyi czuciowej , pod
czas gdy afazye rSfflowe rzadko fylko i w w yją tkow ych 
w arunkach  występują w towarzystwie lĘgpni pgjphpiizaiia 
usznego. W edług  KO m e r a  zaburzeniajm owy. wyrwołane 
ropniami mózgowemiajtó, takżetjchoć rzadziej, ropniami poWi 
Tjponą tw ardą  pochodzenia usznego w lewym , dęje czaszko
wym,; , przedstawiają w liczbie objawęi)y| ogniskowych n a j
częściej g.ęWne postacie ąfaźyi czuciowej, a mianowicie:
1) ^ifazyę przewodnictwa,, payafazyę i paragrafię; 2) afą^&g 
atónjest^ćzną; 3) głuchotę w yrazową w  znaczeniu K u s s -  
m a u l a . ,  ofiok ,ągra§i, aleksyi i anaryńmii ;H4) aJazygj opty
czną. W szystkie  te zaburzęnia mpgą wystąpićyu prawaków, 
jeżeli ropień leży7 w Jęwymi, .p fe ie^k ro n io w y m .fc— u mań- 
kutóly, jeżeli w prawym) płacie.

Wpdług O p p c n h  e i m a  a%zya optyczna jestiąbaść 
częstym objawępi przy ropniu mózgowym póchodz^iia 
usznego.

U  r b  a n t s c l i i t C f c h  zalicz® następujące zaburzenia 
mowy do objawów ogniskowych w następstwie ropnia mó
zgu pochodzenia usznesó: 1) AhazyM ąmnAśtyezna użyli gęn- 
.soryczna. Chory nie znajduje, szukanego s-low^j ale ljroże 
powtarzać ,(pdpo>viada, właściwie ąfazyi gózakorowej rućjio- 
wej W-,®- n i c k  e gjp), Za pomdCśj^ wrażeń różnych zmysłów 
budzi się pamięć dla słowa. Gdzie zas .wrażenią wzrokowe 
także nie pobudka1 parniom dlaósMwa, tam istnieje afazya 
onty®no-amn,estyezna. Afazya może byjjA częściowa i parafa- 

Myczna. 2) Afazya ruchowa, cayli Ątąktyczua, (gilzie chory?,, 
nie jest  takżińw stanie^jpowtarzać. Tu namjwJtakże, ataksya 
literalna (literale AtaxieJiŚ*lbenstolperĄ')} w c,iężkich przypad
kach  występuje moiiofazya. 3) .Głuchoty, wyrazowa, czyli 
duchowa, polega na niemożności zrozumienia mowy. 
wnie do rodzaju afazyi należy odróżnić agrafię amiłesłyezną

i ruchp.WiuŁataktyrziią), dalej aleksyę, afazyę przewodnictreń'- 
i pO.dkorową. ÓDrb a n  t s  <vhits c h  opisuje obszernie, przypa- 
clek.ti'(}pnia pochodzenia irsjyięgioLw I  i I I  ziyoju skroniowym 
z afagyą czuciową i optyczną, k tóry  skończył się pomyślnie 
po operacyi ropnia. I

S c  h m i e g e 1 o w z e s t a w i ł p ^ Y R g - d k ó w  ropyjia mó- 
-zgo»rego iw| leySpn zukju  skroniowym, i w k tóryęh  23, razy 
by ły  zaburzenia mowy. Afazyę optyczną opisują Z a u T al 
i P i c k  w pfzwpadku takiegoż ropnia w dolnym i tylnym 
odcinku istoty rdzen iow ej, lewego płatu skroniowego, a I a :  
n a s s e  w j^rżypad-ku podwójnego ropnia w lewej półkuli 
z zakończeniem pomysineni.

Do roku 18£j;9 zestawiono &3 przypadków ropni lewego 
płatu skroniowego pochodzenia usznego, z k tórych 50 ljyj£> 
powikłanych z zaburzeniami mowy.. Z tych głuchota w y ra 
zowa b.yła 7 razy, a f a z y i  amnestyczna po części: z mcjiiofa- 
zyą, a leksyą i agrafią 22 razy,? afazya optyczna 3 razy7, 
afazyi} ruchowa również tyTkiBł razy, parafazya. 11 ra z y .- 
Aby powstała afazya ruchowa ropień musiAznachodzić się 
w przedniej części płatu ■iskroiiiowefito, skądr.ippże.przez ucisk 
uszkodzić korę ruchową mowy7. rjjlbo przerwać drogi ko ja
rzenia obu ośrodków mowy Doświadczenie jed n ak  poimza, 
fze rępyeń pochodzenia usznegckw planie skrgn.iowyim usada- 
wia się prawie»jgyłąpznie w tglnej jeg&Jczęści, stąd nacho
dzi rzadkość tego z.ąbliczenia (H a n s b  e r  g). H  a m m  e r s  c l i ł  a g  
podaje, że mięclzyjt96 ropniami lewego płatu skroniDwpajy 
ćfl przebiegało z zaburzeniami afatycznami.

Zupełnie pjozwinięty .zbiór objawmy a fą tycznych , przy? 
ropniu inlózgowynn pochodzenia uszimg&i.sposti>2iegąl i opisał 
S ®  h m i e g 3 ł  o i® w r. 1894. W  przęęiągu k ilku  dni rozwi
nęła się typowa afazya, cztfeiowa.;,D rugi podobny7 przypadnij 
opisał J  o r  d anj: zrozumiecie' mowy było upośledzone,
w mniejszymi .stopniu była.ohniżona zdolność.anowy7. Afazya 
ruchowa jjozwinęłą się powoli w ten sposób,, że najpierw 
znikły z pamięci rzeczowniki, a mianowicie w yrazy  dla 
przedmiotów konkretny7ch, pospolitych; później dopiefie'wy
r a z i ł a  pojęć oderwanych, dalej czasowniki, przymiotniki 
i t. d. K u s i S u a a u l  tłomaczy ten bieg, rozwoj ufiafazyi tem, 
że Jwymbrażenia, dotyczące osób i rzeczy, luźniej ltsA połączone 
z nazwami, niż wyobrąźepia ęderwane o ich stanach i p r z y 
miotach. ^W ahrend M ir' .namlich abstrąęle, Begriffe nur mit 
H ilfe deri Worte gewinntn, die ihnen dllei-n eine fysfe Oestfdt 
geber<, hęnmen wir uns Bersonen und Sachen audi ,oĄne Ndnien 
lei di t, uopstellżn., D as Sinnenbild ist Mer wesentlidier ais das 
Sinnbildd  W  przepadku  ostatnim sprawab toczjjła £ię ^czy^/ 
wiście o zniszczenie ośrodka korowego W .b r n  i c k e g g i  
.gdyż zdolność powtarzania EjBtazów. pisania ręzy tn n ia  była 
zniesioną,, obok utrzy7mania z d o b y c i  kopiowania, (^ffizya 
k o ro n a  czuciowa, W e r n i c k e g ó ) .  Nie jest jed n ak  w yklu
czeniem uszkodzenie, także i drógyppzakor.ewyę,h IjegoJfiśrodka. 
BK&najmnie wicTOMn i położenie ropniauznalezignego przy 
sekcyi, czy7niły7 Jedno i drugie m,6.żeb,n"em.

Ciekawy7 pr#y^iadek opisuj e f x  r etyts i n g :. p p 7wypróżnie
niu ropnia w p łac ie /skroniow ym  wysTąpilaJ'utrata, pąńiięci 
dla nazwAtopograficznych (krajów, miast, ulic). ) P,rzez ‘.kilka 
dni istniała także.»ąmnezyfca wyrazowa dla przedmiotów do 
użyńku i raz wybtąpiło na 1 dzień m burzenie  p;u’;!fatyczne. 
Dopiero po 14 dniach wróciła zdolność wdrażania nażw7 
miejscowych, osłabienie, zaś pamięci u to y m y w ało  się jeszcze 
przdz ęza:sr dłuższy7. M o u r  e podaje przypadek  rojgffiSmó-
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Su'1 i z afazyą amnestyczną i połowieżem widzeniem po
stronie1' prawej.

Nierzadkiemi są talfźe' spostrzeżenia, tyczące się ropr.i 
rozległych, a nawet U jm u jący ch  p raw iek a ły  płat skroniowy 
lewy, któye jednak przebiegają bez zaburzeti nlowy. Dziwńe 
to zjawisko daje się tłóiwięHH różnym sposobem. J a k  jnż  
wspomnieliśmy, cżęśtd' sąsiednie .c'zęści. albo symetryczne 
c i p c i  drugiej półkuli, mbgą zastępczo objąć czynność cho- 
i;ej lub zniszczonej części in&żgfu. co ‘śzczególnib u dzieci 
w młodym wieku lifh miejsce. Być może. źe -jes t  to osobli
wością indywidualną ltiektófyeh osób,* że ich tk a n k a  ner
wowa szczególniej jes t  zdolną do objęcia obcej je j  czynno
ści i do szybkiego przystosowania się do funkcyi nowej, 
w razię obezwładrdenia ośrodka mózgowego-, przeznshfzonegó 
w zwykłycli w arunkach  do tćj.ldzynności. Że u mańkutów 
zniszczenie lewostronnej półkuli nie p o tią^śkza  sobą zabu
rzenia mdwy, to w yn ika  ju ż  z teg'0: eff? wyżej o tej sprawie 
powiedzieliśmy, gdy  była  mowa o lokalizJćyi ośrbdków 
mowy. Nie jes t  p rzytem  nieprawdopodobnem, że nawet 
w prawidłowych zresztą w arunkach  przemieszczenie ośrod
ków albo raczej ich czynności ma miejsce w analogiczny 
sposóbfkjak to widzimy w nnych  narządach, n. p. przy p ta -  
Wośfronnem położeniu serca i t. p. Analogię dotćt fO dojfa- 
t.rujemy także w tein. że znane są p rzypadk i, w których 
w ybroczyny mózgowe wywołały porażćnia połowy ciała, 
odpowiadającej półkuli zajętej. Możliwość takiego zjawiska 
została wytlómaczoną w jednym  przypadku brakiem  
skrzyżowania piramid. Nie jest  zatem absolutnie wykluczona 
możliwt&śt?, że ośrodki i drogi zmysłów słuchu i hiowy roz
winęły się ,1'tTz wyjątkowo u prawaka w półkuli prawej, za
miast w lewej.

Za takiem przypuszczeniem przemawiałyby rzadko spo- 
strżtegane przypadki, w ktoyWn ropnie mózgu prawostronne 
sprawiały zaburzenia mowy u clioryćh prawaków. W  staty- 
stycd,.; słeJsta wione'i przez II a 111 m e r  s c li 1 » g ‘a , dwa takiej 
przypadki są zanotowane; dW tych przybyw a jeszcze jedeh 
podobny przypadek, przytoczony prz'ez O p p e n h e i m a .  
W  oSfatn.ch ifeasach H e i n e  podał na posiedzeniu Towa
rzystwa litologicznego niemieckiego w r. 1903 przypadek, 
tyczący się p raw ak sJ  u kfio^ego w następstwie ropnia pra 
wego płatu skroniowego i po ty licz itega ' wystąpiły  objawy 
afaiAi amnestycznej i widzenia połowiczego. Jako  podobny 
rzadki wyjątek  z ręguly  5za:fi'ofo'waó należy przypadek 
K l ę s k a ,  tyczący się chorego fhańkuta, u którego uszko
dzenie lewej półkuli łączyło się z zaburzeniami mowy. Po
dobne p rzypadki dałyby się Tifóże tłómaczTć także w ten 
sposów jże ropieli w jednej półkuli tak  się uk łada , że w y
wiera ucisk na Ośrodki mowy drugiej półkuli, albo wywo
łuje  w niej różne zaburzenia 'w OTfzQB.ni, j a k  przesiąkanie 
surowicze, albo''objawy nerwowe, pobudzone drogą liaczjri 
krwionośnych, względnie nerwów łąćząbych, n. p. przez 
spoidło i t. p.

Nareszcie widzimy 1 często', ze ogniska chorobowe 
w tkance nerw ow ej. usadowione na tem samem miejscu 
dają  tfóżnet objawy w różnych przypadkach. Wogóle ogniska'' 
tej słwnej wielkości H tbgo samegM umiejscowienia nić mają 
zawsze tegó samegji’ znaczenia do do zniszczenia tkanki 
ustrojowej i zniesienia jej czynności. Zdaje  mi się, że ropnie 
mózgowe należy rozróżniać nie tylko według ich umiejscó- 
wienia' tbpograficzno-anatomicznego, lecz takzć według umiej

scow ienia —  pit v$m<i, u^rbi —  histologicznego, a zatem  
ob jaw y ogniskow e będą różne, zależnie od czynnościow ego 
znaćzenia przew ażnie zn iszczonych lub schorzałych  p ierw ia
stków  nerw ow H di, a zna’J#enie„ to nie w k ażdy  tri p rzypadku  
je st równem. M u l l e r  odróżnia ropnie m iąższow e, za jm u jące  
w łaściw ą tk an k ę  m o lo w ą ,  powstałe przez ropny lub zgo- 
rzelinow-y rozpad istoty  nerw ow ej, więć^spraw ę n iszczącą, — 

,\jjd ropni m iędzym iąższow ych. za jm u jący ch  zw ykle skąpe, 
a przez spraw ę zapaln ą w y b u jałe  pod S iie lisk a  ląeznotkuu- 
kow e mjmdzymiąższowe. \ ' ! * p ierw szym  przypadku  m am y 
ropień m ózgu, pow stały przek w rdkniępie do m ózgu prątków  
gn ilnych  lub wytworów drobnoustiYijów chorobotw órczych: 
treść  je g o  stanow i posóka rzadk a, ropm -zielonaw® cuchnącą 

rzaw ieńająea mtiło koków , dużo b ak tery i gnilnych. B,opicft 
tak i nie je s t  otoczony torebką lącznotkankow ą, a co n a jw y 
żej Ścianą n ac iek łą  i w yw ołuje m iejscow e o b jaw y  uciskow e 
i 'Cjgniskowe. W  drugim  przypadku  m am y ropień w mózgu, 
pow stały  przóz w nikanie z uchą do m ózgh zarazków  ropo- 
tw órczych, w yw ołu jących  zapalenie tk an k i łącznej, bu jan ie 
Jffejt ostatniej z w ypociną i c ia łkam i ropnerni. B&jiićri taki 
zaw ieńt ropę gęstą, n ie cu d m ącą  i wiele drobnoustrojów , je s t  
zw ykle otdczony błołią lącznotkankow ą,gpó wstającą, z nowó- 
w ytworzonej zapalnej tk an k i łącznej i w yw ołuje ob jaw y  prze
ważnie '(ogólnie (i Cisków ©“ 'i gbi-ączkę z po\Iódu spraw y zd- 
palncj. W  n ajw iększe j je d n a k  części -przypadków  istn ie ją  
pbśtacie m ieszane, gd y ż  przy  diużśzem  trw aniu może, się 
p rzy łączyć  do m iąższow ego ropnia n iśzczącego spraw a za
paln a w ytw órcza, w yw ołująca; ropień m iędzym iąższbw y, od
wrotnie.

O czyw ista rze e i, że ropień m iąższow y, w yw ołujący 
ob jaw y w ięcej m iejscow e przeb iega cżęśrći‘ej z zaburzeniam i 
m owy. niż fppień nnędzym iążsżow y, pow odujący więcej 
ob jaw y ogólne i — że w tej oko liczności może lbźeć p rzy 
czyn a braku  objaw ów  zbdózeń mowty w pew nych p rzy p ad 
kach  ropnia iihszgiiwego. Zi*esztą P r e y s i . t g  k ry ty k u je  
ten podział M ii l l e r a ,  jako . anatbm icznie bezpodstaw ny i nie
uzasadniony i rozróżnia ty lko  ropnie otorbione i nieótor- 
bionę^ w zględnie przew lekłe i ostre. Ze także zapalenie 
m ózgu m oże pociągnąć ZA sobą obyiw y afatyfczlid^hiależałoby 
ju ż  a prib ri przypu^ćić1. Je d n ak ż e  podobne spostrzeżenia'rsą 
w  p iśm iennictw ie bardzo rzadk ie ; 'ćo się tloinacZy niew ielką 
liczbą wogple spostrzeżeń tak iego  pow ikłania w praębiegu 
chorób usznych. O p p y tii l ie im  opi3ąfł*' p fźy p ad k i zapalen ia 
m ózgu w następstw ie chorób usznych, w k tórych  wśród 

m gólnych objaw ów  m ózgow ych W ystępowała na p ierw szy 
plan a fazya ruchow a obok pOPażenić n. t w a r z o w e j  i koń
czyny górnej po stronie p ra n e j. V < fd s op isu je  3» przypadki 
zapalen ia m ózgu w przćbiegu  ropnego zapąFenia ucha środ., 
z których  w 2 była za ję ta  strona d e k a . W  jed n y m  
z nich b y ła  a fazy a  ruchow a, w drugim  a fa Jy a  czuciow a 
Do tych  należy także doliczyć^ m ój' p rzypadek  ropnia po- 
zao'ponowego zbp’$i'anic,zonem zajęciem  kory  m ózgow ej po
chodzenia iisznosfo. ogłoszony przezem nie w „B rzeg i. lek .“ 
1903, Nr. 46. W  tym  pr? jtadku, rozpoznanym  przez autora 
i operoV anym  przez*’! ! 'p .  prof. T r  z e  b i c k y e g ó ^  częściow a 
a fazya am n estyczn a1 w ystąpiła’ ,,podczas lećzcn ia poopferacyj- 
ndgo, podfeżas gd y  przez ca ły  czas choroby (2 lata) przed 
operacyą prócz bolu głow y nie było żadn ych  objaw ów  
m ózgow ych. (D ok. n ast’.'):
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IV . Spostrzeżenia z praktyki lekarskiej

Z kliniki ch irurgicznej  Radcy  Oworu prof.  R y d y g i e r a  we Lwowie.

Sródkrtaniowe wyłuszczenie włókniaka krtani.
P o d a ł

Dr. Teofil Zalewski.

Dnia 20 listopada^ 1901 /.głosiła się do kliniki chirur- 
gicżnei chora, licząca lat 36, z ch rypką  i ze skarbami na 
utrudnienie w oddychaniu, szczególnie przy forąowniejszćrń, 
chodzeniu i przy pracy. Przed dwoma laty zauważyła ona 
chrypkę, która  pojawiła się bez żadnej widocznej przyefeyny; 
chrypka  początkowo była nieznacznego stopnia, obetauie za,5 
trudno jesfjtóhorei tnówić. Duszności ma doświadczać do
piero od kilku miesięcy.

K*CJhora nAłeżała zawsze do ośób zdrowych; na płuca 
nigdy nie chorowała. Na. dziedziczną skłonności dó ehospb 
gardlanych lub płucnych i nowotworów wywiady nie 
wskazują.

Badanie krtani wziernikiem w ykazuje  guz rozlany, 
wypełniający zatokę Morgagniego z lewej strony tak, że 
zupełnie przykryw a od góry lewe więzfullo prawdziwe, tylko 
przy czep więzadła z prz.odu i z tyłu jes t  w idoczny., Guz ten 
znacznie zacieśnia światło krtani. P rzy fona-cyi więzadło 
prawdziwe lewe wysuwa się z pod guza. Powierzchnia guza 
g ładka, błóh.a śluzowa nad non. prócz lekkiego*,.zaczerwie
nienia,11 fcmiąfc me okazuje. Badanie zgłębnikiem w znieczu
leniu miejscowem wykazuje  guz meporuszalny, o szerokiej 
podstawie, zbitośći twardej.

Gruczoły na szyi niepowiększone; k r tań  przy badanie 
zewnątrz niebo,łesna. Trudności w połykaniu ni ma.

Rozpoznanie mogło sh^wakae między nowotworem zło
śliwym a włókni&kiem; obraz laryngoskopowy więcej prze
mawiał za włókniakiem.

Za pomocą podwć,.iej skrobacziF (curett&WK r a u s e g  ol 
chciałem, o ile się da, wyciąć ig.uz śródkrtaniowo, a prócz 
tego kawałki wycięte miały służyć do badania mikroskopo
wego. abyjostatecznie rozstrzygnąć, z czem mamy do czy
nienia. Przy pierwszęm cięciu można było się przekonać
0 znacznej zbitości guza; szpjypczyki ześliznęły się po gu
zie, przeciąwszy tylko samą błonę śluzową. Cięcie to w y
padło mniej więcej na największej wypukłości guza; brzegi 
rany w błonie śluzowej rozstąpiły się i przez otwór w tej 
bloniej wysunął się guz. W tedy, zamknąwszy skrobaczkę, 
odsunąłem za jej pomocą bez wielkich trudności z jednej
1 drugiej strony błonę śluzową ku podstawie guza i tym 
sposobem guz prawie w całości odsłoniłem. Tą  samą skro
baczką ująłem guz i bez wielkiego wysiłku wyjąłem go. 
Guz był wielkości m ałegoBrzucha włoskiego, zbitośc: twar
dej; późniejsze badanie mikroskopowe wykazało włókniaka, 
zresztą po wyjęciu guza nie było już żadnej wątpliwości co 
do rozpoznania. Krwotok po operacyi był nieznaczny; błona 
śluzowa ułożyła się w zatoce Morgagnitgo^rochę pofałdowana; 
sama zatoka przedstawiała się po stronie operowanej głębszą, 
niż po stronii przeciwnej. Po tygodniu chora wystąpiła 
z kliniki zupełnie zdrowa. Chrypka znacznie się zmniejszyła, 
choć jeszcze zupełnie nie znikła.

W opisanym przypadku włókniak został wyjęty w ten 
sam sposób, j a k  to robimy przy włókniakach na innych 
częściach ciała, n. p. przy usuwaniu włókniaków podskór
nych. W dostępnem mi specyal-nem piśmiennictwie nie zna
lazłem podobnego przypadku i w najnowszym obszerniej
szym podręczrrku I J e y m a n n a  nie m ą/w zm ianki. byKkto 
w ten sposob operował. W każdym razie przypadek mój, 
jeżeli nie jes t  jedynym  w swoim Rodzaju, to niewątpliwie 
na leż j  ero- bardzo rzadkich. Przypadek ten dowodzi, że śród- 
krtaniowe wyłus.zczenie, nowotworu z kr tan i  jes t  możliwe 
przy odpowiednich w arunkach; jednym  z głównych warun- i 
ków jest, by guz nie był zbyt silnie złączony z otoczeniem

Radcy Dworu Prof. R y d H g i e r t J w i  za odstąpienie, 
mi i pozwolenie ogłoszenia tego przypadku składam ser
deczne podziękowanie.

 <£> ----------

V. Oceny i sprawozdania.

Próf. D r  H u g o  M a g n u s :  Der Aberglauben in de*- Medicin
(5p rycin w tekście). W rocław 190p> — .J. U. Kęntrn, s,tron

V I I I - 112.
Już  po raz trzCci zajm uj^rsię  M. stosunkiem zabobonu 

do medycyny. Podczas |tedv to poprzednio czynił jedynie  
okolicznościowo. obsenie poświęca tej sprawie, .Cklą. stosun
kowo dość obszerną-'pracę Na usprawiedliwienie zaś swo
jego postępowania podaje twierdzenia, żę. obowiązkiem Jpka 
rza historyka jest  nie tylko podawanie now,yćh taktów na 
pódst&wie poszukiwań źródłowych, lecz także ustalenie pra
wideł, podlflg k tórych  się odbywał rozwój m edycyny wite 
wająjsż w jfcto sposób, w wiedzę lekarską  sporo żfeSi i ŚwjjjSr 
żości. Tej zasadzie M a g n u s a  zawdzięczamy obecną publi- 
ltacyę. w której się autor słarał przedewszystkimn zwrócić 
naszą uwagę nie na normalny rozwój medycyny, lfeez wska
zać na bezdroża., po których nasża n au k a  imiozyla poci wply-5 
Spim rozmaitych okoliczności.

Określiwszy definicyę zabobonu lekarskiego, dajo M. 
pokrótce obraz tej m edycyny, ja k a  mieści się w najda
wniejszych przepisach religijnych, kiedy ona sp«czywala 
prawie wyłącznie w rękach feapłanów, oaestawia walkę tei- 
stycznyeh światopoglądów z fizykalno-mecbanieznemi poję
ciami filozofów greckich, której wynikiem był teloolog.i/.m.

Na powstanie zabobonu łektirskiegQ.składająuS.ię w n a j
dawniejszych czasach religia, filozofia, później zaś t. zw. 
nauki przyrodnicze, a pygród niejb przedewszystkiaip. asrro- 
łogia i... k tóżby o tem pcpnyślal V —  £ama medycyna. Ta 
ostatnia z^ś.o  tyle, że przedstawiciele i.ej częstokroć wpeost 
ułatwiali przeszczepianie zabobonnych poglądów na g runt 
lekarski. F ak t  ten można o tyle usprawie.dll wić) że m edy
cynie zazwyczaj narzucano te poglądy, które naówczas były 
wynikiem jedynie# stosunków, wśród których  powstały. 
Wszelkie zaś większe przewroty umysłowe m ają szczegól
niejszy dar porywania za sobą, a oppzycya świetlej szych 
jednostek przebrzmiewa zazwypzaj bez trwałych nastgpstw. 
Dla te^io gło^ takich, j a k  P i c o  z M.i r a n  d o l i  lub ,G i r o- 
ł a n i o  F r a c a s t o r i ,  którzy przeciw całemu oszustwu astro
logicznemu. | a k  dzielnie wyjjjfępowaii, musiał zaginąć, gdyż 
astrologia była prawdziwym dzieckiem czasów, wśród k tó 
rych się rozwinęły; -

Ta  okoliczność, ' tk k o lw iek  niezbyt korzystnie przed
stawia się dla nauki, daje nam przócież pewność przy- 
sźłóśei, w której odpowiedni^;.- dó ]tM óm u i rozwoju nruy- 
słowfe -̂.o) znikną i te śladygzabobolrow lekarskich, któró się 
jdszćż.e i dziś tak  uporózywię^utrzymują.

, Kilka rycin dobrze wykończonych uprzyjem nia czy
tanie znesztą bardzo przystępnie i zrozumiale napisanej 
książki. lJr . Lacits.

vi. W y c i ą g i .
B u r i f k .  Doświadczeniu nad wpływem elektryczności

na drobnoustroje. (A 'ussk ij Wrrfcz, 1 9 0 3 ,  Ń r .  f T ^ d S ) .  N a  p ’d d -  

s t a w i e  b a d a ń ,  w y k o n a n y c h  w  c h a r k o w s k i e j  p r a c o w n i  h i g i e n i c z n e j , *  

p r z y s z e d ł  a u t o r  d o  p r z e k o n a n i a ,  ż e  e l e k t r y c z n o ś ć  p r z e d s t a w i a  c z y n 

n i k  w  w y s o k i m  s t o p n i u  s z k o d l i w y  d l a  d r o b n o u s t r o j ó w .  M o r f o l o g i 

c z n e  i c h  w ł a s n o ś c i  n i e  u l e g a j ą ,  c o  p r a w d a t  s n i i a n o m  p o d  w p ł y w e m  

| r ó ż n y c h  g a t u n k ó w  i g j e k t r y c z n o ś c i p  l e c z  c z y n n o ś c i  f i z y o l o g i c z n e i z m i e -  

n i a j : ą :  s i ę  w  z n a c z n y m  s t o p n i u :  z w ł a h z o ż a  s z y b k o  i ł a t w o  n a s t ę p u j e  

u t r a t a  r u c b o m a ś i i ’; n a j d ł u ż e j  i n a j u p o r c z y w i e j  z a c h o w u j e  s i . e / I o z w ó j  

d r o b n o u s t r o j ó w ,  j a k k o l w i e k  p r ą d  e l e k t r y & z n y  n a w e t  s ł a b e g o  n a p i ę 

c i a  i  k r ó t k o t r w a ł y  d z i a ł a  n a  n i e  w  s p o s ó b  t a m u j ą c y  i  s k r a c a j ą c y  

i c b  ż y c i e .  N a j w i ę k s z ą  o d p o r n o ś c i ą  o d z n a c z a j ą  s i ę  z a r o d n i k i .  S i ł a
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d z i a ł a n i a  e l e k t r y c z n o ś c i  j e s t ,  w  s t o s u n k u  o d w r o t n y m 1 d o  i l o ś c i  p o -  

' • ż y w l d  i d r o b n o u s t r o j ó w  i w  p r o s t y m  d o  s i ł y  p r ą d u ,  d ł u g o t r w a ł o ś c i  

d o ś w i a d c z e n i ^  i w i e k u  l i o d o w l i .  D z i a ł a n i e J  e l e l c t r y e z n d ś i ń  n f u i s a e r e g  

p o k o l ą ń  d r o l m o u s t r o j ó w  s p r f t w a d S  n a d z w y c z a j  s i l n o  z a b u r z e n i a  i c l i  

e ż y n n o Ą ć i .  D r o b n o u s t r o j e ,  p o d d a n o  d z i a ł a n i u  p r ą d u ,  w y t w a r z a j ą  p o -  

t o m s t f l f f i 1, o d z n a c z a j ą c e  s i ę  w i ę k s z ą  w r a ż l i w o ś c i ą  n a  d z i a ł a n i e  p r ą d u .  

P r ą d  j j ę ż e r y w i i ę y  w y w i e i j j i  w p ł y w  e n e r g i c z n i e j s z y ,  n i ż  s t a ł y ,  l e c z  

n i e  - z f f i t a w i a  t a k i ę n  s t a ł y c h  ś H d ó w ,  j a k  t e n  o s t a t n i . ^ N a j s i l n i e j s z e  

d z i a ł a n i p  w y w  i o r a j ą  p r ą d y  w i e l k i e j  t s e ś t o ś c i  i o  W y s o k i e m  n a p i ę c i u .  

P o l e  s r a t y c z n e  i f r e l e k t r o m a g n e ś o w e  w y  w i e r a j ą * ł f e t o s u n k o w o  s ł a b e  

d z i a ł a n i e .  W p ł y w  p r ą d ó w  - d ’ A r s o n v a i a  n i e  o g r a n i c z a  s i ę  t y l k o  d o  

p o w i e r z c h n i  p o ż y w k i  o r g a u i f t J n e j ,  l e c z  p r z e n i k a  i w g ł ą b  j e j .  D o 

ś w i a d c z e n i a  B .  d a j r u  w r e s z c i e  p r a w o  d o  p r z y p u s z c z e n i a ,  ż e  p r ą d *  

d ’ A r s o n \ Ta l a  m o ż n a  b e n z i e  z u ż y t k o w a ć  d l a  z n i s z c z e n i a  d r o b n o u s t r o 

j ó w  w  u s t r o j u ‘ z w i e r z ą t .  \V ito id  Or/owskW (mtbg).
Du ms t r e y .  Przyczynek do poznania w łasnostj  tru ją * 

cycll salip iryny. (D eutsche m ed. i’Vffćhensch'ri'fł, 1 9 0 3 ,  N r .  4 $ ) .  

A u t o i ' ■ s p o s r i z S f a ł  d w a  p r z y p a d k i  u  d o r d ś ł y c h ,  w  k t ó i y c t i  p o  z a -  

ż y ć i p  1 g i m .  s a l i p i i - y n y  i  j e d e n  p r z y p a d e k  u  4 4 - l o t n i e j  z d r o w e j  d z i e 

w c z y n k i ,  w  k t ó r y m  p o  0 ’ 5  g n n .  s a l i p i r y n y  w y s t ą p i ł y  z a w s z e  t d j j g a n e  

o b j a w y  c i ę ż k i e g o  z a t r u c i a .  • ' • O b j a w y  t e  p o l e g a ł y  n a  s d n e m  r o z d r a 

ż n i e n i u  n e r w o w e m ,  z a c z S r w i e n i ę n i u  t w a r z y ,  r o z s z e r z e n i u  . I r o n i c y ,  

s p o t ę g o w a l i  o m  t ę t n i e n i u  t ę t n i c y !  b i c i u  s ó r c a ,  c i ę ż k i m  i u t r u d n i o n y m  

o d d e c h u  i w y s t ę p o w a ł y  w  n a p a d a c h ,  k t ó r ^  n i e k i e d y  s i ę  p o w t a r z a l i . 

] ) .  o s t r z e g a  p r z e d  w i ę k s z y m i  d a w k a m i  s a l i p i r y n y ,  k t ó r a ,  j a k  s i ę  p o 

k a z u j e ,  n i e j i e s t  ś r o d k i e m  t a k  n i e w i n n y m ,  z a  j a k i  u c h o S ź i . '

D r. F e ls.
R e u t e r .  Obłąkanie podczas ciąży. ( ( Ą w g t y a s Ł e t t ,  ffijtr. 4 ,  

l 9 0 o ) .  Z  p o w i k ł a ń ,  w y s t ę p u j ą c y c h  p o d c z a * N u ą ż y ,  z b o i M n i e  n n t e j  

s ł o w e  m o ż t f l | w p r a w i ć  w  k ł o p o t  r a k a r z a  i t o  t e m b a r d z i e j ,  ż o  s t o s u n k o w o  

r z a d k o  ( w  3 "'0 p r z y p a d k ó w )  s i ę  p r z y d a r z a .  N a j c z ę ś c i e j  w y s t ę p u j e  

p r z y g n ę b i e n i e  n a  t l ę ,  ■ z a d u m y ,  o s ł u p i e n i e ,  o m a m y ,  a  r z a d k o  i s t o t n y  

o b ł ę d .  P s y c h o z y ,  w y s t ę p u j ą c e  p o  z m i a n a c h  w  n ą r z ą d a ć h  p ł c i o w y c h ,  

z w ł a s z Ą f a y j o ś l i  s ą  p o c h o d z e n i a  h i s t e r y c z n e g o ,  p r z e b i e g a j ą  s z y b k o  

i ł a g o d n i e  t a k ,  i ż ,  m o ż n a  j o  l e c z y ć 1 w  d o m u .  Z  s a m y y b  o b j a w ó w  j e 

d n a k  n i e p o d o b n a  w n o s i ć  o  t r w a n i u  c h o r o b y !  J e ż e l i  o b j a w y  w  p r ^ £  

c i ą g u  k i l k u  d n i  u l e g a j ą  n a s i l e n i u ,  o b a w i a ć  s i ę S n a l e ż y  d ł u ż s z e g o  

p r z e b i e g u ,  a  w t e d y  o d o s o b n i a n i e  c h o r e j  n a j s z y b c i e j  p r o w a d z i  d o  

c e l u , « £ z e i n u  n i e s t e t y  r o d z i n a  c z ę s t e * . s u j  s p r z e c i w i a .  L e k a r z  p o w i n i e n  

j e d n a k  z w a l c z a ć  u p r z e d z e n i e ,  s t a w i a j ą c ' n a  p i e r w s z e m  m i e j b c u  d o 

b r o  c h o r e j .  W  j a s i e ń s k i e j  k l i n i c e  p s y c h i a t r y c z n e j  p r ó f l  M o r a v c s i k a  

s p o s t r z e g a ł  a u t o r  p r z y p a d e k  o b ł ą k a n i a  p o d c z a s  ć i f e b  k t ó r e g o  p r ^ f r * .  

b i e g  b y ł  k o r z y s t n y ,  c h o ’ć y ę t o b i ą k a n i e  p o p r z e d z i ł y  i n n e  p o w i k ł a n i a  

wchągea ,fa T a ljd ż fią )% T a k  c i ą ^ a ,  j a k  i  p l ą s a  w i c a  b y ł y  t y l k o  p r z y c z y 

n a m i  u s j ) » ś a l i i a j i | c e i n i ;  a  w  i S m u e  c h w i e j n y  u k ł a d  n e r w o w y  b y ł  

p o d s t a w ą  o b ł ą & m i a .  O l s h a u s e n  w s p o m i n a ,  i ż  p o  p l ą s a w i ą y .  ę i ę ż a r - '  

n y c b  l i y w a B o b ł ą k a p i e  u m y s ł u  b a r d z o  c z ę s f e m .  U  w s p o m n i a n e j  e r ę - >  

ż - . a r n e j  w y s t ą p i ł o  o b ł ą k a n i e  w  p i e r w s z e j  p o ł o w i e  c i ą ż y ,  c o  p o z w a l a  

d o b r a ? !  r o k o w a J J f l f r a f t - E b i n a ; ] .  C i ę ż a r n a  p r z e d s t a w i a ł a  o b r a z  t y p o 

w e g o  l i a l u c y r i a t o r y j n e g o  p o m i e s z a n i a  ( n m e n t i a ) ,  t r w a j ą c e g o  3 ' m i e -  

ś i ą e c .  , U M |  ■ H M j a U p H j S H  l ia s J ik n p j.
F r e y .  O pojawianiu się cukru w moczu w przebiegu 

chorób usznych. (A ^ch iv  / .  O hrenheilkunde,  T o m  > 5 $ ) .  F .  o p i 

s u j e  p r z y p a d e k ,  w  k t ó r y m  w  p r ż e j i i e g n  r o p n i a  m ó ż d ż k o w e g o  j i o c h o -  

d z ę n i a  u s z n e g o  p o j a w i ł  s i ę t ó u k i e r  w  m o c z u ;  c u k i e r  i ' ż n i k l  p o  w  w *  

z d r o w i e n i i i y c i u m e g o .  Z a s t a n a w i a j ą c  s i ę  n a d  p r z y a ż y n ą  w y s t ą p i e n i a  

c u k r u  w  m o c z u  w  p r z e b i e g u  s p r a w  z a p a l n y c h  m ó z g u  l u b  j e g o . p p o u ,  

p r z y j m u j e  F .  w  i p i f o i m  p r z y p a d k u  i w  w i e l u  i n n y c h  z a d r a ż n i e n i e  

c z w a r t e j  k o m o  t y .  W  p r z y j j h d k u  t y m  t e i n  w i ę c e j  z d a j e  s i ę  b y ć  p r a 

w d ą ,  ż e  j e d n o c z e ś n i e  z  p o j a w i e n i e m  s i ę  c t u k r u  w  m a ę z n ,  w y s t ą p i ł y  

z a b u l e n i a  w  W d y c h a n i u  i  k r ą ż e n i u .  M e r e k e n s  p o w i a d a ,  ż e  w  p r z y r 

p a d i j ł S H  r o p i e n i a  w  s a m y m  m ó z g u  l u l i  j e g o  o p o n a c h ,  w y s t ę p u j e  

w  c z ę ś c i a c h  s ą s i e d n i c h  z a p a l e n i e  s u r o w i c z e ,  k t ó r e  z  w y  k m  s S f b k o  

p r z e c h o d z i .  F .  p r z y j m u j e  p o d o b n e  z j a w i s k o  i w  s w o i m  p r z y p a d k u  

i  p r ż y p u s z i S i ,  ż e  w s k u t e k  t a k i e g o  s n r o w i c z e g o  z a p a l e n i a  z o s t a - ł a  

p o d r a ż n i o n a  K Z w a r t a  k o m o r a ,  w z g l ę d n i e  o ś r o d k i  n e r w u  b ł ę d n . e g o  

( z a b u l e n i u  w  o d d y c l i a n i u  i k r ą ż e n i u )  i  [ o ś r o d e k  p r z e m i i n y  m a t A -  

r y i .  C o  d o  p y t a n i a ,  c z y  r o p i e n i e  w  s a m e j  k o ś c i e  s k r o n i o w e j  n i e  w y 

w o ł u j e  c u k r o i n o c z u ,  t o  p y t a n i e  d o t ą d  n i e  j e s t  r o z s t r z y g n i ę t e .

D r. T eo fil Zaleyoski.
B t i r k n e r .  Sprawozdanie z polikliniki chorób usznych 

i nosowych w Getyndze z 23| lat je j istnienia. I M . r c k r T f S  

y& hrenheilkąnde,  f l j ó n i j j i ) 9 ) .  S t a t y s t y k ą  o b e j m u j  a j  3 0 . 7 7 7  p r z y p a / l ę  

k ó w .  Z g o d n i e  z  i n n o m i  i  t a  s t a t y s t y k a  w y k a z u j e ;  ż e  s t o  ; u u e k  m ę ż - ,  

C ż y z n  d o  k o b i e t ,  c o  d o  c z ę s t o ś c i  E h o r ó b  u s z n y c h  w y n o s i  6 : 4 .  

W  w i e k u  d z i e c i ę c y m  s t o s u n e k  t e n  j e s t  c o k o l w i e k  i u n y :  m i a n o w i c i e  

n a  n i e k o r z y ś ć  k o b i e t — 5 4 2 : 4 , 7 .  C o  d o  c z ę s t o ś c i  z a c h o r o w y w - a n i a  p o 

s z c z e g ó l n y c h  c z ę ś c i  n a r z ą d u  s ł u c h u ,  t o  S t a t y s t y k a  t a  w y k a z u j e  n a 

s t ę p u j ą c y  s t o s u n e k  m i ' ę d z y  u c h e m  z e w n ę t r z n e m ,  ś r o d k o w e m  i w e -

w n ę t r z n o m :  2 6 , 7 9 : 6 8 , 9 1 ' 4 3 .  R ó ż f f m e  w  r o z m a i t y c h  s t a t y s t y k a c h  

z a c h o d z i  p r z e w a ż n i e  c”  d o  u c h a  w e w n ę t r z n e g o .  W e d ł u g  d a w n i e j 

s z y m  o i n i c ż o ń  a u t o r a  n a  z a s a d z i e  s t a t y s t y k  r o z m a i t y c h  a u t o r ó w  

s t o s u n e k  p r z e d s t a w i a  S i ę  B c $ ' ó l d  j S t n ł a j ó  s t o 

s u n e k :  2 5 , 1 : 6 6 1 : 1 0 , 7 ;  K r u s ć h e w s k y :  2 p J ł 9 :  7 0 , 6 6 :  3 ; | ł 7 .  . C p  d o  a z g i  

s t o ś c i  a s t c h o r o w y w a n i a  j e d n e j  i d r u g i e j  s t r o n y ' ,  t o ' l i ó ż n i c y  n i e r r i a .

D r. Teo fil Zalezoski. 
D r .  S i  c g  o r t ,  1. Przyczynek do nauki o krzywicy, 

ł l .  Naturalno odżywienie a krzywica. (fia h rb u ckW fir  Kinder-_ 
he ilku n d e ,  5 9 ;  9 1 3 , "N i - .  2 4 ]  S p o s u z o g a i i i e  k i l k u  t y s i ę c y  d z i e c i  w  c i ą g u  

k i l k u  ł a t  d o p r o w a d z i ł y  a u t o r a ^ d o  s t a n o w c z e g o  t w i e r d z e n i a ,  ż e  p r z y  

b r a k u j ą c e j  s k ł b ń n o g ń  d Ż i e d ż i c z n e j  o d ż y S v i a n i e  d z i e c k a  p i e r s i ą  n a j -  

f e p g ą y t n  n i e j a k o  ś r o d k i e m  z a p o b i e g a w c z y m  k r z y w i c y ^  p r z y

i s t n i e n i u  s k l o n n o s c ?  d z i e d z i c z n e j  n i e  c l i r o n i  p r z e d  k r ż y w i c j P  l e e ^  

p r z e d  c i ę ż k i e m i  z a b u r z e n i a m i  w  p r z e w o d z i e  • p o k a r m o w y m .  U  d z i e c i ,  

k a r m i o n y c h  p i e r s i ą - , ,  k r z y w i a g /  p i ż a b i e g a  ł a g o d n i e j ,  c h o ć  z m u i e . ś ą  

p r z j p a d k i  n a w a ł  b a r d z o  c i ę ż k i e j  k r z y w i c y . ‘ u  o b c i ą ż o n y c h  d z i e d z i 

c z n i e  o s e s k ó w ,  k t ó r e  < b \ 4 y  k a r m i o n e  p i e r s j ą .  Z b y t  d ł u g i e  k a r m i e n i e  

p i e n i ą  n i e  u s p o s a b i a ,  a n i  iw ę  w y w o ł u j e  k r z y w i c y .  T j  d z i e c i  u s p o s o - Ł 

b i o n y e h  d o  k r z y w i c y ,  o d ż y w i a n i e  p i e r s i ą  j e s t  k o n i e c z n y m  w a r u n 

k i e m  u t r z y m a n i a  z d r o w i a  i ż y c i a .  D r. B o lesła w .ko m o ro zvsk i.
K o z ł o w s k i .  Jlnteryały kliniczne, dotyczące operaeyi 

przyszywania sieci większej d» przedniej ściany brzucha. 
T R ussk ij Wnacfi, 1 9 0 3 ,  N r j f t # — . 4 8 J .  K .  o p i s u j e  2  p r z y p a d k i  z a m 

k o w e j ! ; !  m a r s k o ś c i  w ą t r o b y ,  w  k t ó r y c h  w  s z p i t a l u  M a r y j s k i m  ( P e 

t e r s b u r g )  w y k o n a n o  o p e r a c y ę  T a i m y .  W  p i e r w s z y m * z  Ł y c h  s p o s t r z e 

ż e ń  c h o r o b a  f z a z n a a ż y l a  s i ę  p u c h l i n ą  b r z u s z n ą , * . ^ z m n i e j s z e n i e m  r o z 

m i a r ó w  w ą t i i o b y  i z w i ę k s z e i r i e i p  ś M l - z ł i i i ł y ;  d o l i o w a  i l o ś ć  m o c z u  w y  

n o s i ł a  z w y k l e  — 4-5G  c t m .  s z .  P i z ę d  o p e r a c y ą  s t o s o w a n o  j o d e k  

p o t a s o w y ,  k a l o m e l ,  d i u r e t y n ę  i  i n n e  ś r o d k i :  n a k ł u c i e  ś c i a n y  l i r z u -  

f s z n e j  s t o s o w a n o  p r z e d  i  p o  o p e r ą c y i .  P o  o p e r a e y i  d o b o w a  i l o ś ć  m o 

c z u  p o c z ę ł a  s i ę  p o d n o s i ć  i d ó ^ z ł ą  - n a w e t  d o  8 9 0  c t m .  s z . ,  a  n a  

b r z u c h u  r o z w i n ę ł y  s i ę  p o w i e r z c h o w n e  ż y ł y .  N i e s t e t y  n a  4 $  d z i e ń  

p o  o p e r a ć y i ' c h o r f ' t i m a r ł  w s k u t e k  ś m i e r t e l n e g o  k r w o t o k u ,  w y w o ł a 

n e g o  p ę k n i ę c i e m  j e d n e j  z  b a r d z o  r o z s z e r z o n y c h  ^ y l  p r z e ł y k u ,  k t ó r e  

i  p r z e d t e ń i  k r w a w i ł y  o d F e ż a ś h  d o  c z a s u .  W  d r u g i m  p r z y p a d k u  w ą 

t r o b a  b y ł a  p o w i ę k s z o n a ,  ^ J e d z i o n a  z a ś  p r a w i d ł o w a ;  d o b o w a  i l o ś ć  

m o c z u  w y n o s S ś j i p i S f i d  o p e r d j y f e  1 0 0 0 — 1- FQ0 e t u i .  s z .  C h o r y  p r z ę ś l  

i p o  o p e r a e y i  z a ż y w a ł  k a l o m e l ,  g o r z y k w i a t  i i n n e  . l e k i .  Znsajf p o  

o p e r a e y i  d o b o w a  i l o s t j B u o c z u  s p a d ł a  z n a n z n i e  i  z a l ę d w i e  p o  2 t y 

g o d n i a c h  ( l o s y j g l H d o  l O O O r C t m .  ś X ;  n a  4 - t y  d z i e m  p o  o p e r a e y i  w y 

p u s z c z o n o  z  j a m y  b r z u s z n e j  p r z e z  n a k ł u c i e  9 , 7  l i t r ó w  p ł y n u .  N a  

e j t y  d z i e ń K ^ p o  o p e r a e y i  c l i o r y  w y s z e d ł  , z e  s z p i t a l a ;  d a l ę Z y  l o s  j e g o  

n r a  j e s t  z n a n y .  N n j s t ę p n i e  ' z  t h g o  s z p i t a l a  p o d a j e  K .  o p i s  t r ż e ć ł i  

p r z y p a d k ó w ,  w  k t ó r y c h  z a  ż T C i a  r o z p o z n a n o  z a n i k o w ą  m a r s k o ś ć  

w ą t r o b y  i w y k o n a n o  o p e r a c y ę  T a i m y .  W  H d n e m  z ,  t y c h  s p o s t r z e 

ż e ń  s t w i e r d z o n o  j i o d c z a s  o p e r a e y i  g r u ź l i c ę  o t r z e w n e j ;  c h o r a  - f y y s z ł a  

w k r ó t c e  z e  s z p i t a l a  w  d o b r y m  s t a n i e .  W  d w ó c h  i n h y S l i  p r z y p a d  

k a ć h  m a r s k o ś ć  w ą t r o b y  b y ł a  r o z p o z n a n ą  n a  p o d s t a w i e  p u c h l i n y  

b r z r a z n e j ,  p o w i ę k s z e n i a  ś l e d z i o n y  .  p o w i ę l j s z e n i a  l u l i  p r z e c i w n i e  

z m n i e j s z e n i a  w ą t r o b y .  R o z p o z n a n i e  u l e g ł o  z m i a p j e  i p o d ć z Ą s . ’ 

o p e r a e y i .  W  j e d n y m  p r z y p a d k u  w y k o n a n o  p o  o p e r a e y i  _1() n a k ł u ć ,  

b r z u c h a ,  w  d r u g i m  1 4 .  O b y j t i w a j  c h o r z y  p o m a r l i  w  s z p i t a l u .  S e k c y a  

w y k a z a ł a  w  p i e r w s z y m  p r z y p a d k u  t .  z w .  „ G l a s u l i r l e b o r  C u r s c h m a n -  

u i a “ , p r z e w l e k ł e  w ł ó k n i s t e  z a p a l e n i e  o t r z e w n e j  i  g r u ź l i c ę  o b y d w ó c h  

s z e z j t ó w  p ł u c n y c h . ;  w  d r u g i m  p i  z e w l ó j d e  w ł ó k n i s t e  z a p a l e n i e  o t r ć ^ l l  

w n e j ,  p r z e w a ż n i e  w  o k o l i c y  m a c i c y ,  w ą t r o b y  j ś L e d z i o n W  g r u ź i i c ę  

o b y d w ó c h  s z c z y t ó w  p ł u c n y c h  i ś r ó d m i ą ż s z o w e  z a p a l ę a i e  w ą t r o b y  

s ł a b f t g o  n a t ę ż e n i a .  , .W U ota^ OrlązysM. ( P t b g ) .

i T y ^ C i h o t t i n i i i l  e r .  Przyczynek do etyoloffii ostrego 
nieżytu żołądkowo-jelitowego. (M iinch. m ed. Wo.ęh&iigchiffit, 
N r .  7  i ^ K  N a  p o d s a i w j e  l i a d a ń  b a k t e i y o l o g i c z n j i p b  p r z y p i s y w a n o  

d o t y c h c M Ć - g ł ó w n i e  p r ą t k o w i  o k r ę ż n i ć o w e m u  w ł a M ^ t y  w y w o ł y w a n i a  

n i e ż y t u  o s t r e g o  ż o ł ą d k o w o - j m i t o w e g o .  A u t o r  p r z e p r o w a d z i ł  ś c i s j j e  

b a d a n i a ' " k a ł u ,  r o b i ł  d o ś w i a d c z a n i a  m i  z w i e r z ę t a c h  i j i f z y s z e d ł  d o  

p r z e k o n a n i a ,  ż e  p r ą t k i e m  t y m  n i e  j S t  fia c t. coli. baćittus en- 
te rm is  Gdrt.neri. G i i r t n e r  o d k r y ł  t e n  p r ą t e k  w  k a l e  i m i ę s i e ,  

k t ó r e m  z a t r u c i e  n a s t ą p i ł o .  R a z  p r ą t e k  t e n  w y w o ł u j e  o b j a w y  c h o 

l e r y  s w o j s k i e j - ,  d r u g i  r a z  o b j a w y  d u r o w e .  A u t o r  t t ó m a e z y  A f t w  t e n  

s p o s ó b ,  ż e  w  p i e r w s z y m  p r z y p a d k u  u s t r ó j  w c h ł o n ą ł  y n a c z n ą  i l o ś ć  

p r ą t k ó w  i t o  b a r d z ę  z j a d l i w y c h ,  p o w o d i i i ą c i s l i n z a t r u c i e  z  o b j a w a m i  

- c h o l e r y c z n y m i ,  w  d r u g i m  z a ś  d o s t a i a  s i ę  t y l k o  m a ł a  i c h  i l o ^ j  i d o 

s t a w s z y  s i |  p r z e 1/  b ł o n ę  J ś l u z o w ą  j e l i t  d o  n a r z ą d u  c h ł o n n e g o ,  w y 

w o ł a ł a  z a k a ż e n i e ^ ż j . o b j a w a m i  d u r u .  JD O p ó W if:
M .  S a e n g i v £ .  0 dychawicy. (M iin ch en er m ed. ' Wjochen- 

v ^ z k r i f i t ,  N r .  8J .  G ł ę l i o k i e  w c i e l i ' ”  j a k i e “ l i o r ź y w } ' k o n y w u j ą  p o d c z a s  

n a p a d u  d y c h a w i c y ,  p o g a r s ż a j ą  t y l k o m c h  c i e r p i e n i e .  Z  j e d n e j  b o w i e m  

s t r o i ę W w s k u t e k  ó s t r ę g o  r o z d ę c i a  p ł u i f l k l a t k a  p i e r s i o w a  t r a c i  z d o l 

n o ś ć  r o z s z e r z a n i a  s i ę ,  c o  w p ł y w a  u j e m n i e  n a  k r ą ż e n i e  m a ł e ł ;  ' z  d r  u -
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g i e j  z a ś  s t r o n y  n a d m i e r n a  i l o ś ć  p o w i e t r z a ,  n a g r o m a d z o n a  w  p ę c h e 

r z y k a c h ,  o d r u c h o w o  w y w o ł u j e  s k u r c z  o s k r s s e l i k ó w ,  a  n a w e t  i  p r z e 

p o n y .  C h o r y  z a t e m  p o d c 3 a s 5 f n a p a d u  n i e  p o w i n i e n  c z y n i ć  w d e c h ó w  

g ł ę b o k i c h ,  a  s t a r a j  s i ę  w y d a l i ć / l a d m i e r n ą  i l o ś ć  p o w i e t r z a .  A u t o r  

r a d z i  p r z e z  5 — W  m i n u t  o d d y c h a ć  k r ó t k o ,  a  n i e *  g ł ę b o k o ,  a  w y d e -  

c h i w ą ć  d ł u ż e j ,  l e c z  n i e z d a y t i w s i l n i e .  P o c g & t k o w o  p r z y c h o d z i  t o  c h o 

r y m  z  t r u d n o ś c i ą ,  d l a t e g o  a u t o r  p o l e c ą i p h o r y m  n a  d y c h a w i c ę  g i m 

n a s t y k ę  w y d m r o w ą ,  p o l e g a j ą ; ; ?  n a  t e m ,  ż e  c h o r y  w y d e c h u j ą c ,  l i 

c z y  o d  1- g o .  C h o r z y  u  p r a w i a j ą  s i ę  s z y b k o  t a k ,  ż e  g d y  p o c S | t k o w o  

p o d c / . a s  j e d n e g o  w d e c h u  m o g l i  d o l i c z y ć  d o  5 ,  t o  p o  8  d n i a c h  l i 

c z y l i  j u ż  d o  20 , a  n a w e t  i d o  4 0 .  G i m n a s t y k a  t a  n i e  u s u w a  o c z y 

w i ś c i e  d y c h a w i c y ,  l e c z  p o s t ę p u j ą c  t ą k  p o d c z a s  n a p a d u ,  ł a g o d z a j e i e r -  

p i e n i e  z n a c z n i e ,  a  n a  d o w ó d  p r z y t a c z a  a u t o r  f i i s t o r y ą  c h o r ó b .

y .  Opolski^mĄ
Nowsze p u b lik ac je  z dziedziny patologii i terapii 

chorób Żołądkowych (W ie n e r  m ed. P resse, N r .  1 i 2 , 4 9 0 4 ) .

Z  p r a c y  t e j ,  p r z e d s t a w i a j ą c e j  s i ę  z r e s z t ą  j a k o  s t r e s z c z e n i e  z b i o r o w e ,  

z a s ł u g u j ą  n a s t ę p u j ą c e  r o z d z i a ł y  n a ^ ż a z e ^ ó l n i e j s z ą  w z m i a n k ę :

N i e d o m o g ą  o d ź w i e r n i k a  n a z y w a  K n a p p  t ' e n  s t a n ,  w  k t ó r y m  

ż o ł ą d e k  p o z b y w a  s i ę  s w e j  t l m t i  j e s z c z e  p r z e d  u k o n c z o n e m  t r a w i e 

n i e m  ż o ł ą d k o w e m ,  —  a  w i ę c  w z m o ż o n a  c z y n n o ś ć  r u c h o w a , ł ą c z ą c a  

s i ę  n i e r z a d k o  z  z m n i e j s z o n ą  k w a s o t ą  - i B c h y l i ą .  Z a  p r z y c z y n ę  t e g o  

o b j a w u  n a l e ż y  p r z y j ą ć  n i e ż y t  b ł o n y  ś l u z o w e j  ż o ł ą d k a  n a  t l e  w y 

s k o k u ;  w  l e c z e n i u  o d g r y w a  g ł ó w n ą  r o l ę  p o d a w a n i e  p a n k r e a t y n y .

D z i a ł a n i e m  m o r f i n y  n a  w y d z i e l a n i e  s i ę  s o k u  ż o ł ą d k o w e g o  z a j 

m o w a ł  s i ę  J l o l s t i  —  i s t w i e r d z i ł ^ ż e  k w a s o t a  t r e ś c i  ż o ł ą d k o w e j  

b y w a  n i ż s z ą  p r z y  s t o s o w a n i u  m o r f i n y ,  a  s z k o d l i w y  w p ł y w  t e j  o s t a t n i e j  

j e s t  w i ę o e j  s k i e r o w a n y  n a  c z y n n o l a  r u c h o w ą B j ż o ł ą d k a ,  a n i ż e l i  n a  

j o g o  e h e m i z n i .

W  n i e s t r a w n o ś c i  n a  t l e  n e r w o w e m  n i e  n a l e ż y  z d a n i e m , . M a -  

t h i e u a  L ' R o u x a  z n a c z n i e  o g r a n i c z a c Ą i l o 1ś |  p o k a r m ó w ;  —  g ł ó w n ą  

z a s a d ą  j e s t  u r e g u l o w a n i e  o d ż y w i e n i a .  J ® l i  t o  sS- j j  p r z e p r o w a d z i ł o ,  

w ó w « z a $ '  p o p r a w i a j ą  s i ę  z a b u r z e n i a  ż o ł ą d k o w e ,  u c z u c i e  g ł o d u  w r a c a ,  

s t a n  o g ó l n y  i u s p o s o b i e n i e  w d i o r e g o  s i ę  •  p o p r a w i a j ą - ,  a  j ę z y k  s i ę  

o c ż y s z c z a .  P r z e w a ż n a  z r e s y / t ą  l i c z b a  p r z y p a d k ó w  n i e s t r a w n o ś c i  m a  

s w o j ą  p r z y c z y n ę ,  w e d ł u g j G o y o u s a ,  w  n m p r a w i d ł o w e m  k i ś . n i e n i n ,  

z a  c z e m  i d z i a f  ż e  n a l e ż y  s t o s o w a ć  ś r o d k i  p r M c j w f e r m e n t a c y j n e .

' , Ę i n h o r n  t w i e r d z i ,  g e  '( i fh y n tr '^ a s tr ic a  j e s t  p o  y i ę k s z e j  

; ' c z ę ś c i  u a  t l e  z a b u r z e ń  n e r w o w y c h ;  —  z a  ż y c i a  c h o r e g o  t r u d n o  p o 

w i e d z i e ć ,  f t ż y  b r a k i  w  w y d z i e l a n i u  E > k u ‘ s ą  n a s t ę p s t w e m  z a n i k u  

b ł o n y  ś l u z o w e j .  W  r o z p o z n a n i u  J ó ż n i o z k o w e m  m i ę d z y  ackjm at g a -  
g łr ic a ,  a  r a k i e m ,  p r z e m a w i a j ą  z a  " - o s t a t n i m : o f i e c n S s ć Y w  c z c z y m  ż o 

ł ą d k u  r e s z t e k  p o k a r m ó w ,  d r o b r M  k i  w a w i e n i a  i u j e m n y  w y n i k  l e c z e 

n i a ;  o l i ę c n o ś ć  k a w a ł e c z k ó w  b ł o n y R i u z o w g j '  w  t r e ś c i  ż o ł ą d k o w e j  l u b  

w  w y p ł u a z y n a c h  n i e  j e s t  z n a m i e n n ą  d l a  a c h y l i i .  W  p r z y p a d k a c h  

n i e s t r a w n e , z  " l e k k ą , ;  l u b  c i ę ż k ą * n i e d o m o g ą  ' z a l ą d k a  s t o s u j e ' ’ H f e p p  

w ś r ó d  j e d z e n i a  s o k  ż o ł ą d k o w y  ś w i n i  w  i l o ś c i  2 ł y | | E z e ' k P ( w  p i w i e ) .  

D z i a ł a i j i e  t a k i e g o  l a k o w a n i a  j e s t  u ś m i e r z a j ą c e ,  n a d t o  p r z p p i e s z a j ą c e  

c z y n n o ś ć  t r a w i e n i a , '  w  n a s t ę p s t w i e  c z e g o  z n i k a  b e ź s ć ń n o j j ć ,  z a p a r a i ę  

s t o l ć ^ g ' w a g a  c i a ł a  s i ę  p o d n o s i ,  a  z - t e m  i w i d o w m a  p o p r a w a .

f B . a c c a r a n i  i P l e s s  s t o s o w a l i  w  1 4  p r z y p a d k a c h  z w i o t ^ e -  

n i a  ż o ł ą d k a  n o w y  ś r o d u k ,  z w a n y  ^ p a r a g a n g ł i n 11: s i ł a  r i i c l i o w a y ż o -  

ł ą d k a ,  i l o ś ć  w y d z T e l o n o g o  n io ć .z ,u ,  m o c z n i k a  i f o s f o r u  w i d o c z n i e  s i ę  

w z m o g ł y ;  —  s ą  t o  n a s t ę p s t w a ,  k t ó r e  p o z w a l a j ą  w n o s i ć  o  i s t n i e n i u  

p e w n y c h  p o s t a c i  n i e s t r a w n o ś c i  s p o w o d o w a n y c h  p r ż e n n j a j ą c ą  l u b  

w z g l ę d n ą  n i e d o m o g ą  n a d n e r c z a .

Z a c h o w a n i e  5 r ę  s i t ) y  w y d z i e l n i ( w e t j * z o ł ą d k a  p o  u s u n i ę c i u  n e r e k  

b a d a l i  S t , e % k a i  i  A x i  s  a » - Z i  d o ś w i a d e y a ń  p o c z y n i o n y c h  n a  p s a c h  

w y n i k a ,  ż e  p o  u s u n i ę c i u  j e d r . e j  n e r k i  z m n i e j s z a  ,si ' ę i l c § p  k w a s u  s o l 

o n e g o  w  p i e r w s z y c l i  d w ó c h  d n i ą ę h  p o  o p e r a e y i ,  d o c h o d ą c  w f ś r c i i u  

l u b  4 - t y m  d n i u  d o  m in ii/m m ,  a b y  p o  1 0  d n i a c h  w r ó c i ć  d o  s t a n u  

p r a w i d ł o w e g o .

Z w e i g  i C a l v o  s t w i e r d z i l i ,  ż e  b a d a n i e  t r e ś c i  ż o ł ą d k o w e j  

m e t o d ą ł S a h l i e g o  d a j e  t y l k o  w ó w c z a s  p e w n e  w y n i k i ,  j ę ś l i  t ł u s z c z  \ j e s t  

w  t e j  t r o s i . '  j e d n o l i f c l f i  r o z d z i e l o n y ;  w  p r z y p a d k a c h  p r z e w l e k ł e g o  

n i e ż y t u  ż o ł ą d k o w e g o  i  c i ę ż f j i e j - j  n i e d o m o g i  r u c h o w e j  w a r u m k !  t e n  

n i e  z a c h o d z i .  T a k ż e  w  p r z y p a d k a c h  z m n i e j s z o n e j  k w a ł s ó t y  ż o ł ą d k o 

w e j  i b r a k u  k w a s o t y  j e s t  w s p o m n i a n a  m e r a d a  n i e o d p o w i e d n i a ,  p o 

n i e w a ż  z u p k a  t n a c z n a ,  w p r o w a d z o n a  d o ^ ż o ł ą d k a ,  t a k  m a ł o  g o  d r a ż n i ,  

ż e  w  n i e k t ó r y c h  p r z y p a d k a c h  k w a s u  s o l n e g o  z u p e ł n i e  s t w i e r d z i ć  

n i e  m o ż n a ,  p o d c z a s  g d y  w  t y c i h  s a m y c h  p r z y p a d k a c h  m o ż n a  w y k a 

z a ć  d o k ł a d n i e  w o l n y  k w a s  s o l n y  p r ó b i i b i n  ( ś n i a d a n i e m  E w a l d U l o a s a :  

J e d y n i e  d o b r e  w y n i k i  d a j e  m e t o d a  S ą h i i u g o  w  n e r w o w e j  n i e s t r a w n o 

ś c i  i  r o z p o z n a n i a  r ó ż n i c z k o w e m  m i ę d z y  z w i o t c z e n i e m  ż o ł ą d k a ,  a  w z m o 

ż o n ą ,  s i ł ą  w y d z B i i i c j H  —  w  k a ż d y m  r a z i e  j e s t  t a  m e t o d a  d l a  l e -  

k a r z a - p r a k t y k a  i m o z o l n a  i  z a n a d t o  z a w i k ł a n a .

N a d  p a t o g e n g ż ą  w r z o d u  ż o ł ą d k o w e g o  z a s t a n a w i a  s i ę  G o d a r t -  

D a n h i e u x :  n i e w ą t p l i w ą  j e s t  r z e c z ą ,  ż e  w  p r z e w a ż b i a d e j  l i c z b i e  

p r z y p a d k ó w  ż ą e h o d z i  n a d m i a r  k w a s o t y ,  a  c z y n n i k i e m  p o ś r e d n i m  s ą

t u  z a b u r z e n i a  z a k a ź n e ,  n e r w o w e ,  n a c z y n i o - r u c h o w e ,  n a  t i e ^ z a t o r ó w ,  

w r e s z c i e  d z i a ł a n i e  s a m o t r a w i ą c e ;  —  w  k a ż d y m  r a z T e  k o n i e c z n a  j e s t  

c h o r o b o w a  z m i a n a  w  b ł o n i e  ś l a z o w e j .  N u j w i ę l f f i f )  k o n t y n g e n t  c h o 

r y c h  d o s t a r c z a j ą  k n c h | t ó 3, k t ó r z y  m a j ą  z w y c z a j  k o n t o w a ć  w r z ą c e  

p o t r a w y ,  s k u t k i e m  p z e g o  k a l ę c z ą  n i e t y l k o  b ł o n ę  ś l u z o w ą  u s t ,  a l e  

t a k ż e  ż o ł ą d k a .

W  j e d n y m  p r z y p a d k u  w y m i o t ó w  k r w a w y c h  o s i ą g n ą ł  M i l i  i s  

d o b r y  w y n i k  p r z e z  p o d a n i e  2 5  k r o p e l  1' | 0 r o z c z y n u  a d r e n a l i n y :  z a 

r ó w n o  w y m i o t y ,  j a k  i k r w a w i e n i e  u s t ą p i ł y .

W y m i o t y  p o w r o t n ę l u  d z i e c i  o d n o s i  B . d s a l l  d o  z a t r u c i a  k w a 

s a m i :  i s t o t n i e  u d a ł o  m u  s i ę  w y k a z a ć  w  m o c z u  n i e k t ó r y c h  t a k i c h  

c h o r y c h  a c e t o n ,  k w a s  o k s y m a s ł o w y  i  a c e t o - o c t o w y .  D l a t e g o  p o d a w a ł  

d w u w ę g l a n  s o d o w /  z  d o b r y m  s k u t k i e m  w  w i e l k i c h  d a w k a c h  (1 g n u .  

c o  2 g o d z . )  —  w y m i o t y  u s t a w a f f ;  w  j e d n y m  p r z y p a d k u  w y m i o t y  

u t r z y m y w a ł y  s i ę  d a l e j ;  a u t o r  w i ę c  z m n i e j s z ) -!  d a w k ę  o  t y l e ,  ż e  

T a o f t g  j e s g p f f i 1 o d d z i a ł y w a ł  a l k a l i c z n i e ,  a  w ó w c z a s  d o p i e r o  n a s f e p i l , ą .  

p o p r i i - w a .

W e d ł u g  V a r i o t a  g ł ó w n y m  o b j a w e m  s k u r c z u  o d ź w i e r n i k a  u  

o s e s k ó w  s ą  u p o r c z y w e  w y m i o t y  w  k i l k a  m i n u t  p o  p r z y j ę c i u  p o k a r 

m u  l i ą d ź t o  m a t c z y n e g o ,  b ą d ź  z  f l a s z k i ;  —  p ę z y o ź y n ę  t e g o  u p a t r u j e  

a u t ó r .  w  s k ł a d z i e  m h j k a  m a t k i ,  z a  c z e m  p r z e m a w i a  t a  o k o l i c z n o ś ć ,  

ż e  z m i a n a  p o k a r m u  m a t c z y n e g o  n a  m l e k o  m a m k i  u s u w a  , ' c i e i ' p j e n i e .

D r.  P ż j ^ / a K P o d g o f f i f i l - K i a k ó w ) .

VII. Sprawy Towarzystw lekarskich

Tow arzystw o lekarsk ie  lwowskie.

Posiedzenie  naukow e z dnia 4  m a rc a  1904 r.
P r z e w o d n i c z ą c y :  R .  D w .  P r o f .  L .  R y d y g i e r .  O b e c n y c h : ' 3 0 .

. 1 .  K o l .  D r .  S t .  C z a r n i k  p r z e d s t a w i a  d z i e w c z y n k ę ,  d o t k n i ę t ą  

c h o r o b ą  W e r l h o f a  P o  s k r e ś l e n i u  s t a n u  o b e c n e g o  i o m ó w i e n i u  r o z p o 

z n a n i a  r ó ż n i c z k o w e g o ,  z a s t a n a w i a  s i ę  p r e l e g e n t  d l p ż e j  n a d  e t y o l o g i ą  

t e g o  c i e r p i e n i a .  O p i e r a j ą c  s i ę  n a  w ł a s n e m  d o ś w i a d c z e n i u ,  s k ł o n n y m  

b y ł b y  u z n a ć  j a k i ś  z w i ą z e k  p r z y c z y n o w y  m i ę d z y  o n i a w i a n e m  c i e r p i e 

n i e m ,  a  g r u ź l i c ą .  U  w s z y s t k i c h  b o w i e m  d z i e c i  z  p l a m i c ą  W e r l h o f a .  l e 

c z o n y c h  w  s z p i t a l i k u  ś w .  Z o f i i ,  u d a w a ł o  m u  s i ę  s t w i e r d z i ć  a l b o  r ó 

w n o c z e s n ą  g r u ź l i c ę  p ł u c ,  l u b  t e ż  z m i a n y  g r u ź l i c z e  n i e d ł u g o  p o t e m  s i ę  

p o j a w i a ł y .  W  l e c z e n i u  z n a k o m i t ą  u s ł u g ę c i o d d a w a ł a  p r e l e g e n t o w i  ż e l a 

t y n a ,  w s t r z y k i w a n a  p o d s k ó r n i e .  Ś r o d e k  l e n  u w a ż a  z a  z n a k o m i t y  p r z e 

t w ó r  d o  t a m o w a n i a  k r w i ,  a  p o d a j ą c  g o  w e  w i e l u  b a r d z o  i n n y c h  p r z y 

p a d k a c h  p o d s k ó r n i ® ,  p r z e z  u s t a  i w  l e w a t y w a c h ,  n i g d y  s t ą d  z ł y c h  n a 

s t ę p s t w  n i e  w i d z i a ł ,  s p e c y a l n i e  z a ś  n i e  w i d z i a ł  n i g d y  t ę ż c a ,  j a k k o l w i e k  

u , z y w a  ż e l a t y n y  z w y k ł e j  i  p o l e e a  r o z c z y n  w y j a ł o w i ć  r a z  w  a p t e c e ,  

d r u g i  r a z  w y j a ł a w i a  s a m ,  w s t a w i a j ą c  f l a s z k ę  d o  g a r n k a  z  w r z ą c ą  w o d ą  

n a  1/2— 1 g o d z .

Dyslcusyai :  D r .  D r .  S l ę k ,  p o w o ł u j ą c  s i ę  n a  d o ś w i a d c z e n i e  k l i n i k i  

c h i r u r g i c z n e j ,  n i e  m o ż e  u z n a ć  ż e l a t y n y  z a  p e w n y  s p o d e k ,  t a m u j ą c y  

k r w a w i e a i e ,  p r z y n a j m n i e j  w  j e d n y m  p r z y p a d k u  k r w a w i ą c z k i  ( h e m o 

f i l i i )  - z a w i o d ł a  c a ł k o w i c i e .  W o b e c  t e d y  n i e p e w n e g o  d z i a ł a n i a  n a l e ż y ,  b y ć  

p o d w ó j n i e  b s t r o ż n y m  i u ż y w a ć  w y ł ą c z n i e  ż e l a t y n y ,  s p e c y a l n i e  p r z e z  

M e r c k a  p r z y g o t o w a n e j  d o  w s t r z y k . w a ń  p o d s k ó r n y c h

P r o f .  Ł u k a s i e w i c z  u w a ż a  p r z y p a d e k ,  p r z e d s t a w i o n y  p r z e z  

p r e l e g e n t a , „ * t a  ś p o s t a ć  w c a l e  ł a g o d n ą .  iZ.  - t a k i c h  p r z y p a d k ó w  n i e  

m ó g ł b y  n i c  w n o | i ć  o  d z i a ł a n i u  ż e l a t y n y .  W  s w e j  p r a k t y c e  w i d z i a ł  

w i e l e  c i ę ż k i c h  p r z y p a d k ó w  c h o r o b y  W e r l h o f a ,  k o ń c z ą c y c h  s i ę  ś m i e r 

c i ą ;  r z a d k o  j e d n a k  n e k r o s k o p i a  w y k a z y w a ł a  r ó w n o c z e s n e  z m i a n y  g r u 

ź l i c z e .  S ą d z i  z a t e m ,  ż e  n i e  m a  z w i ą z k u ,  d o p a t r y w a n e g o  p r z e z  p r e l e 

g e n t a ,  m i ę d z y  t e m i  d w o m i P L ć i ' e r p i e n i a m i  i n i e  w i d z i  p o w o d u ,  d l a c ź ę -  

g o b y  o d s t ę p o w a ć  n a l e ż a ł o  o d  d a w n i e j s z e j  t e o r y i ,  u p a t r u j ą c e j  p r z y c z y n ę  

c h o r o b y  w  k r u c h o ś c i  ś c i a n  n a c z y ń .

I I .  K o l -  D r .  F r .  S l ę k  p r z e d s t a w i a  c h o r e g o ,  o p e r o w a n e g o  w  k l i 

n i c e  c h i r u r g i c z n e j  U .  L .  p o w o d u  z a t r z y m a n i a  j ą d r a  w  p r z e w o d z i e  p a 

c h w i n o w y m ,  U ż w t o  m e t o d y  K a l z e . n s t e i n ą  (t .  j .  p r z e c i ą g n i ę t o  j ą d r o  p r z e z  

m o s z n a  u a  ' ź e w n ą t r z  i  p r z y s z y t o  j e  d o  p ł a t k a ,  w y p r e p a r o w a n e g o  z  w e 

w n ę t r z n e j  p o w i e r z c h n i  u d a ) J I  O s i ą g n i ę l o  w y n i k  t y l k o  c z ę ś c i o w y ,  j ą d k o  

b o w i e m  p r z e d  c z a s e m  c o f n ę ł o  s i ę  d o  w o r k a  m o s z n o w e g o .

W  d y s k u s y i  p r z e m a w i a j ą  D r .  T . - S , t  a c h  i e  w i  e  z  i  R .  D w .  P r o f .  

L .  R y d y g i e r .

III. K o l ,  D o c .  D r .  P  K u ć e r a  p r z e d s t a w i a  p r e p a r a t  a n a t o m i c z n y  

z  m ę ż c z y z n y  o k o h V  4 U - l e l . n i e g o ,  z m a r ł e g o  o s t a t e c z n i e  s k u t k i e m  w y c i e ń -  

c ź h n i a .  M ę ż c z y z n a  t e n  c i e r p i a ł  n a  w r z ó d  o d ź w i e r n i  k a  —  d o  d z i ś



j e s z c z e  n i e  z a b l i ź n i o n y  —  i z  l e j  p r z y c z y n y  w y k o n a n o  u  n i e g o  p r z e d  

7 - m i u  l a t y  g a s t r o e n t e r o s t o m i ę .  W  p a r ę  l a t  p o  t e j  p i e r w s z e j  o p e r a c y i  

w y s t ą p i ł y  w y m i o t y  k a ł o w e ,  a  j a k  s e k c y a  w y k a z a ł a ,  p o c h o d z i ł y  o n e  

s t ą d ,  ż e  p o p r z e e z n i c a  o d p o w i e d n i e m  m i e j s c e m  z l e p i ł a  s i ę  z  ż o ł ą d k i e m  

w  m i e j s c u  g a s t r o e n t e r o s t o m i i  i p r z e b i ł a  d o  ż o ł ą d k a .  Z  p r z y c z y n y  w y 

m i o t ó w  k a ł o w y c h  c h o r y  p o d d a ł  s i ę  p r z e d  r o k i e m  p o  r a z  w t ó r y  o p e 

r a c y i  i w ó w c z a s  w y k o n a n o  m u  z n ó w  g a s t r o e n t e r o s t o m i ę  b l i ż e j  d n a  

ż o ł ą d k a ,  p r z y c z e m  d o d a n o  e n t e r o a n a s t o m o z ę  p o m i ę d z y  r a m i e n i e m  d o -  

p r o w a d z a j ą e e m  a  o d p r o w a d z a j ą c e m .  I  d z i ś  ( w  r o k  p o  d r u g i e j  o p e r a 

c y i )  n a  p r e p a r a c i e  a n a t o m i c z n y m ,  t r u d n y m  d o  r o z w i k ł a n i a ,  w i d z i  s i ę  

w  m i e j s c u  d r u g i e j  g a s t r o e n t e r o s t o m i i  u t r z y m a n e  j e s z c z e  i m a ł o  z m i e n i o n e  

s z w y  j e d w a b n e .

W  d y s k u s y i  p r z e m a w i a j ą  D o c .  D r .  B a r ą c z  i R  D w .  P r o f .  R y 

d y g i e r .  R .  D w .  P r o f .  R .  w  p r z e d s t a w i o n y m  p r e p a r a c i e  w i d z i  j e d e n  

d o w ó d  w i ę c e j ,  ż e  j e l i t a  i ż o ł ą d e k  s z y ć  n a l e ż y  k a t g u t e m ,  n i e  j e d w a 

b i e m ,  j a k  t o  j u ż  g ł o s i  o d  2 0  l a t .  N a s t ę p n i e ,  z g o d n i e  z  p r e l e g e n t e m ,  

t ł ó m a c z y  s o b i e  p o w s t a n i e  n i e p r a w i d ł o w e j  k o m u n i k a c y i  m i ę d z y  ż o ł ą d 

k i e m  a  p n p r z e c z n i c ą  t e m ,  ż e  m i m o  g a s t r o e n t e r o s t o m i i  w r z ó d  o k r ą g ł y  

s z e r z y ł  s i ę  d a l e j ,  z w ł a s z c z a  w  g ł ą b  i z a n i m  p r z e b i ł  ś c i a n y  ż o ł ą d k a ,  

w y w o ł a ł  p o p r z e d n i o  z l e p y  z  p o p r z e e z n i c a .  A  t y l k o  b a r d z o  z m i e n i o n e  

s t o s u n k i  a n a t o m i c z n e  t ł ó m a c z ą , d l a c z e g o  o p e r u j ą c y  p o d c z a s  d r u g i e j  

o p e r a c y i  n i e  w y k o n a ł  t e g o ,  c o  j e d y n i e  b y ł o  w s k a z a n e m ,  t. j .  n i e  o d 

d z i e l i ł  p o p r z e c z n i c y  o d  ż o ł ą d k a  i n i e  z a s z y ł  o b u  o t w o r ó w .

IV .  K o l .  D r .  W .  N o w i c k i :  Statystyka, raków na podstawie pro
tokołów sekcyjnych ( z a  l a t a  1 8 9 6  —  1 9 0 H )  z a k ł a d u  a n a t o m i c z n o - p a t o l o g i -  

c z n e g o  I . L .  O d c z y t  w  c a ł o ś c i  b ę d z i e  o g ł u s z o n y  d r u k i e m .

Dr. Herman, s e k r e t a r z  d o r o c z n y .

V III. 0 pożarach teatrów.
W e d l e  w y k ł a d u  n a  p o s i e d ź .  T o w .  l e k .  k r a k .  d n .  2 4  l u t e g o  1 9 0 4  r .

P r z e z

Piof. Dra L . Wachholza.

(Dokończeire).
Najznaczniejsza część ofiar pożaru teatrów itp. ginie 

w skutek  zaczadzenia, czyli otrucia tlenkiem węgla, wytwa
rzającego się wskutek spalania się ciał organicznych zwła
szcza przy niedostatecznej ilości tlenu. H o f m a n  n był pier
w szym , k tóry  we krwi zwłok ofiar pożaru wiedeńskiej fa
bryki świec „Apollo11, a potem zwłok ofiar pożaru Ringteatru, 
wykazał obecność t lenku węgla zapomocą widmowego jej 
badania, a tem samem stwierdził, że te najliczniejsze ofiary 
pożarów zmarły wskutek zaczadzeni?), pa pewien czas przed 
dosięgnięciem icli przez płomień, a zatem i przed zwęgle
niem ich ciała.

Odkrycie H o f m a n  n a  potwierdzili wkrótce następni 
badacze. I  tak  B r o u a r d e l  stwierdził po pożarze paryskiej 
Opery komicznej zaczadzenie jak o  przyczynę śmierci u 27 
osób, k tórych zwłoki znaleziono nietknięte przez płomień, 
leżące niemal jedne na drugich w bufecie, a tak  samo i u 7 
artystek, k tórych zwłoki mocno zwęglone, spoczywały w loży 
artystów. Dr. K f i ż  doniósł, że we krwi 319 zwłok górni
ków, którzy zginęli przy pożarze w Pfibrain w Czechach, 
stwierdzono obecność t lenku węgla , a więc śmierć wskutek 
zaczadzenia; zaś Dr. S c h l e m m e r  oświadcza, że z pośród 
licznych ofiar pożaru bazaru, urządzonego w Paryżu  na cele do
broczynne w r. 1897, ty lko u jednej badano krew w tym 
k ierunku , wobec czego nie wiadomo, ile z nieb zginęło z za
czadzenia. W e krwi mocno zwęglonych zwłok dwóch rachun
kow ych podoficerów, ofiar pożaru magazynu wojskowego na j  
Groblach w r. 1898, które władze wojskowe pozwoliły mi 
zbadać, stwierdziłem tak zapomocą badania widmowego, j a k  
i zapomocą chemicznej próby, wynalezionej przezemnie i S i e 
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r a d z k i e g o ,  obecność tlenku węgla jak o  przyczynę ich 
śmierci.

Nie ulega wątpliwości, że śmierć w skutek  zaczadzenia 
je s t  łagodniejszą o wiele od śmierci w płomieniach, a może 
wogóle jed n ą  z najłagodniejszych, z powodu czego usiłowano 
w swoim czasie zastosowywać w Ameryce Północnej zacza
dzenie do tracenia skazanych na śmierć przestępców. J a k 
kolwiek więc odkrycie  H o f m a n  n a  łagodzi przekonanie 
nasze o grozie losu ofiar pożarów, mimo to jednak  pociesze
nie stąd płynące nie zmniejsza doniosłości tych  katastrof, 
skutek  bowiem zostaje ten sam, t. j .  śmierć wielu osób. 
O dkrycie  - H o f m a n n a ,  że największa liczba ofiar pożarów 
ginie w skutek zaczadzenia, tłómaczy nam również wogóle 
wielką ich liczbę. Badania  bowiem nad trującem działaniem 
tlenku węgla, sk ładn ika  czadu wykazały, że poraża on we 
wczesnym okresie mięśnie, wskutek czego powstaje niemo
żność poruszania .się, a tem samem i ra towania  się ucieczką. 
Zatruci, mający jeszCze w tym czasie zachowaną świadomość 
grożącego im niebezpieczeństwa śinierei, z największym wy
siłkiem zbliżają się co najwyżej ku sobie w nadziei, że ci, 
do których się zbliżają, zdołają ich wyrwać nieuchronnej 
śmierci, i dlatego znajduje się potem zwłoki gęsto obok sie
bie poukładane. 1 oto w krótkim czasie po najgwałtowniej
szych wybuchach egoizmu przy ratowaniu się ucieczką, zja
wia się u tych, którzy nie zdołali się do wyjść docisnąć, 
chęć wzajemnego ratowania się lub podzielenia tragicznego 
losu. Nierzadko, ja k  to n. p. miało miejsce w czasie pożaru 
w kopalni w Pribramie, piszą z trudem zaskoczeni przez 
pożar ostatnie pożegnania dla swych najdroższych, donosząc 
im. że niemoc nieokreślona , j a k a  ubezwładniła im członki, 
nie dozwoliła im ratować się ucieczką. W krótce potem tracą 
przytomność i czucie, aby w tym stanie dokonać niespo
dzianie życia. Jeżii atoli pomoc na czas jeszcze wkroczy 
i wydostaną się na świeże, powietrze, mogą być ocaleni. I  oto 
u tych ocalonych w stanie nieprzytomnym dostrzega się nowe 
zjawisko, na które F a l l o t  pierwszy zwrócił uwagę, a które 
dla nich jest wielce zbawiennetn, mianowicie, że po powro
cie do przytomności nie mają pamięci całego zajścia z jego 
niepoślednią grozą, nie wiedzą, że np. byli w teatrze, że groziła im 
śmierć wskutek  pożaru itd. Dobroczynna, wywołana zatru
ciem zapomocą tlenku węglowego, niepamięć całego w yda
rzenia chroni ich umysł za powrotem do zdrowia od nieo
bliczalnego w skutkach  wstrząśnięcia psychicznego, w innych 
razach wywołującego tak  często choćby tylko nieuleczalne 
nerwice i obłąkania.

Część ofiar, które się bezpośrednio jeszcze za życia 
zetknęły z płomieniem, ginie z oparzenia, które dosięga wów
czas najwyższych stopni. Ciała ich, podobnie . zresztą j a k  
i ciała ofiar, zmarłych z przyczyn poprzednio omówionych, 
które potem objął płomień i żar, ulegają mniej lub więcej 
znacznemu zwęgleniu. Podczas gdy zwłoki silnie zwęglone 
przedstawiają niemal bezkształtne bryły węgla, w których 
nieraz trudno dopatrzeć się ludzkich szczątków, to zwłoki, 
przez płomień więcej zaoszczędzone i przez to tylko po
wierzchownie zwęglone, okazują tak  dziwaczne ułożenia rąk  
i nóg, że te niezwykłe pozycye, zauważane nieraz u luźnie 
napotkanych zwłok nadwęglonych, budziły podejrzenie wro
giego działania ręki mordercy. T ak  n. p. w znalezionych 
w roku 1895 w pobliżu toru kolejowego w Warszawie zwło
kach  zwęglonych mężczyzny dopatrywano ęis dlatego ofiary
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moi’deist\Vit, źe iśpoczj wały one nd ziemi, do tykając jej k o 
lanami i łokciami w położeniu kolankoWo-łokciowem. Opis 
p rzypadku tó'§o zawdzięczamy dr N e u g e  b a u e r  o w i z W a r
szawy. Pierwszy, D e v e r g i e  opisał to dziwaczne ułożenie 
członków w zwłokach nadwęglonych, a dopatrzywszy się 
w r.icli trafnie podobieństwa z ułrJŻeniem rak i nóg u wal
czących na pięść i , nazwał je ułożeniami zapaśniózemi (atti- 
tudeu de combai). Przyczynę tytih ustawień członków zbadał 
doświadczalnie M a y e r  z CzArniowiec i wykazał,••■że jesR nią 
pokurczenie się mii m i yeh pod wpływem wysokiłtj 
cń płoty.

Z as tanów m y śię tefaz nad  widokiem zwłok zwęglonych. 
I  oto przedewszystkiem uderzają niezwykle małe ich roz
miary, zwłaszcza wtelly^l^dy części ich kończyn  uległy zni- 
SżCżCniu. Zmniejszenie się rozmiarów zwłok głównie nłfsze- 
rokośćł'' jest następstwem niemal zupełnego wysuszenia części 
miękkłcłh.EBwięc powłok skórnych i mięśni,1 oraz ich sk u r 
czenia się. Zeschnięte powłoki skórne doją przy opukiwaniu 
odgłos, podobny do odgłiSSu tektury , a przy sdniejszem po
ruszeniu pękają w przegubach stawów tak równo i gładko 
że pęknięcia te wyglądają, j a k  rany cięte Nadwęglone po
włoki skórne są barwy brunatnej,', silnie' zwęglone czarnej 
j a k  węgieł. Z czasem pod wpływem dłuższego działania go
rąca i płomieni pękają śne same i odsłaniają wtedy w głębi 
położone mięśnie, żywo czerwono zabarwione, k r u c M E  sze
rzące kreozotową woń wędliny. Po samoistnem pęknięciu 
powłok zewnętrznych ciała i przepaleniu się mięśni spalaj-ą 
się wrCszJcie kości. W  ten sposób odsłania się wnętrze(j<aniy 
k la tk i piersiowej, j a k  gdyby'sztufeznie sekcyą o tw ar ty ,  eftatz 
wnętrze jam y  brzusznej, a odsłonięte przez to narządy tych 
jam , jak : płuca, -serce, trzewa, wątroba, śledziona i nerki 
ulegają z kolei w yschnięciu , skurczeniuH nadw ęgleniu  lub 
zupełnemu zwęgleniu, zależnie od siły i czasu, przez jak i  
działa na nie płomień. Skurczenie się ty'eh narządów bywa 
tak  znaczne, że um i/e jsza ją  s\Ve rozmiary w dwójmi^ób 
i trójnałsób. P łuca  w ygląda ją ,  j a k  dwie wyschnięte g ąb k i!  
serce małe i sztywne k ra je  się, j a k  up;eczona poroya mi.ęśa’, 
a zawiei-® w swem wnętrzu zagęszczoną lęfewjl żywo czer
woną z yiowodu zawartości t lenku węgla i przegrzania, bar- 
dzifc podobną do masy czerwonego k i t u , k tóry  ś. p. prof. 
J’e i'C h m a n n polecił do nastrzykiwania naczyń krwiono
śnych zwłok w 'celu ich badania. N e rk i ,  śledziona i wą
troba zmnięjtfzają się tak  znaczniej,< że można łatwo się po
mylić, biorąc je  za póchodzące ze zwłok dziecka, mimo, iż 
należały do człowieka doróśłego. ■'KDharakterystycznym był 
obraz nerek i śledziony w badanych przezemnie zwłokach 
jednego z wspomnianych już  podoficerów. Zwłoki te były 
po stronie lewej silnie zwęglone, po prawej mniej, wskutek 
czdgo śledziona i nerka  lewa były w dwójnasób zmniej
szone w porównaniu z nerką  prawą. Części płciowe męskie 
kurczą się równi® i to tak znatóznie. że należąc, do doro
słego mężczyzny, zbliżają się rozmiarami swymi do. części 
jdcjtowych dziecka. W  tem zaś zjawisku tkwi nowe źródło 
pomyłki dla niewprawnego znawcy przy stwierdzaniu tpżsa- 
m(Mci osoby. Na 'śżczęśeie 'zarost włosó-w na tych częściach 
zazwyczaj nie niszczeje doszczętnie, j a k  tó-mogłem stwier
dzić na zwłokach wgpomnianweh już podoficerów, wskutek 
czego ich obeńność umożliwia uniknięcie pomyłki w rozpo
znaniu wieku ze skurczonych i zmniejszonych caęś^i płcio
wych.>/Jd dawna znaną ju ż  jest  wielka wytrzymałość ma

cicy nieciężainej tak  z,c względu na niszczące1 działanie gni
cia); j a k  i płomienia, a niedawno rzecz tljepotwierdził ponownie- 
R e u t e r ,  w.yk-izując zarażeni, że nawet w zwęglonych ze-

. wnętrznie do liiepoznania macicy i jąd rach  męskich można 
jeszcze zapomocą badania mikrgiskńpowegtjlRitwierdzić ich 
właściwą budowę, t. j .  charakterystyczne g ruczo ły ‘łjfgiewkowe 
błony ślużówej macicy*, wyściehme nabłonkiem wrdeczko- 
wym, lub kanaliki kręte jader z 'cechurąc™m je  nabłonkiem, 
a więc można jeszcze stwierdzić płeć ieli właściciela. Bardzo 
długo Ppieka się płomieniowi pęcherz moczo'wy, a niekiedy 
także i włosy, które się tylkb' sk ręca ją ,  stkją się kruche, 
łamliwe, rudzieją i mają koTłce kolbowato (Zgrubiałe. K oń
czyny, czyli >odnóża górne i dolne, a zwłaszcza już pier
wsze, bywają zwykle silnie Izw ^łone , szczególnie u tyc.li 
ofiar, które zginęły od płomienia, albowiem zaskoczone pło
mieniem, usiłowały się przed nnn rękami zasłonić i rafować.
Z cżasein przćpalają się ramiona w górnej trzeciej JSzęSći, 
a  uda w dolnej trzeciej części, pocfzeAi części te odpadają 
od reszty ciała.

I Gdowa zmniejsza zrazu swe rozmiary z powodu skur-
1 czenia się jej powłok miękkich. J a k  zaś bardzo jrowloki

głowy mogą się skurczyć wskutek gliraęa. uczą skalpy ludz
kie, znajdowane w ste^kch AmCryki, skuroźdiie pod wp ł y 
wem piasku , rozżarzonego przez protnienie^słońca. Skaljiy 
takre uwaSśinO długo, a mylnie za. cale głowy wymarłego 
szczepu karłów, zwitnyeh Ivarósami. ! Późńfej zwęglają się 
powłoki głowy, a nawet i kości ? czas /k ’ , przyczern* jeżeli 
zwęglenie dotyczy tylko jednej części jgłowy, ulega krew 
i tłuszcz kości czaszki wyparciu do ja m y  cĄaśłzki przez klu
czenie się przy zwęglaniu zćwri'ętrznych jej wafstw. Jeżeli 
się zarazem kości czaszki nie rozpadną, gromadzi łi$ę w y
ciśnięta w ten spoisib krew  nłótwardoj oponie mózgOi* i two
rzy skrzepy, czyi’ krwiaki, zupełnie podobne do krwiaków, 
powstających za życia wskutek silnego urazu, zadanego 
w głowę narzędziem tępem. Zanim S t r a s s m a n n  zwrócił 
uwagę na ten pośmiertny spolob powstawania krwiaków we
wnątrz czaszki w zwłokąch zwęglonych, mogło'się. nieraz 
zdarzyć} że znaw cy, sądowi, stwierdziwszy je ,  oceniali je 
jak o  powstałe za życia w skutek urazu i stanowiące przy
czynę śmierci, a stąd dalej wnósząc, mogli ocóniać mylnie 
da'ny 'p rzypadek za morderstwo, połączone z wrzucenieiii 
zwłok zabitego przez mordeią® do Ognia wnifelu zatarcia 
śladów zbrodni. Wreszcie spalająjgię kości cłzrtszki. poczem 
p ę k a ją ’>one w skutek  prężności jłĄrS pwwstałej wewnątrz jej 
lub wskutek przytłoczenia ich przez usuwajaCe siW-zgliszcza. 
Teraz piecze się, zsycha' się, a wrćszcłe zwęg-hP^ię mózg, 
w kr-órego wnętrzu nióżna jed n ak  nieraz stwierdzić jeszcze 
dobrze zhćhowane jego części z lnóżłiweflii nawet, zmianami 
chorobowemi. np ogniskami uStitoweini. Rogówki oczne zSy- 
chają się, tracą 'swą p rze jrzy tość ,  podobnie j a k  i soczewki 
w oku, wskutek czego pierwszo wyglądają  ja k b y  dotknięte 
bi-dmein, a drugie jakby  JfejjJjy zSfjtnie, Kości ciała, a więc 
i zęby, zrazu zvvęglają*.isię i s,t'ają się czarne; atoli po dal- 
szem jeszćze działaniu Ągńia napowrót bieleją, c-zyli ulegają 
wyprażeniu (kaPęynacyi). Kości bowiem sk ładają  się, j a k  
wiadomó},' z czyści • organicznych i części mineralnych, t. j .  
soli wapiennych. Pierwsze spalają się początkow o'ńa węgiel 
i stąd poczernienie kości, pdttm spala się także i ten węgrel1} 
a zostaje tylko wapienny szkielet kości, zatdrn biały, ognio
trwały. Te wapienne, rusztowania kości są tak  kruche, jako
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pozbawione już  organicznego spoidłą,, że z łatwością rozpa
dają  się na proch, zwany popiołem. T ak  więc nawet i wtedy, 
gdy  iciała nasze nie w łonie ziemi, lecz w ogniu ulegną zni
szczeniu, sprawdzają się w zupełności słowa pisma świętego 
„z prochu powstałeś  ̂ w proch się obrócisz11. Uo tak'ego 
je d n a k  zupełnego spopielafiiąiofiar p ^ a r u  teatrów itd. nigdy 
nie dochodzi z powodu niedostatecznego zogniskowania się 
żaru, działającego oa zwłoki. Spopielenie nastąpić, może tylko 
w krem atoryąeh, zbudowanych odrębnie w tym  celu.

• O. ile stwierdzenie przyczyny śmierci w zwłokach otiąr 
pożarów n ię jsp raw ia  lekarzowi' zbytnich trudnośc ią  o tyle 
rozpoznanie tożsamości osoby w tych  do niepoznania zmifjj 
nionyeh ciałach stanowi jedno'vZ najtrudniejszych zagadnień 
sądowo-lekarskieh. Po czem tu bowiem można rozpoznać, że 
ta lub owa zwęglona bryła s.tanowi resztki ciała tej lub owej 
osobistości? Nawet w silnie zwęglonych zwłokach daje się 
bardzo czysto f.ózróżnic płeć, lecz to jeszcze nie końęŻMi ale 
co najwyżej rozpoczyna zadanie znąw^y. Po pożarze bazaru 
na cele dobroczynne w Paryżu w r. 1897 zrazu nie wie
dziano, j a k  wogóle przystąpić do rozwiązania tegó pytania, 
a chodziło przecież o rozpoznanie ofiar, stanowiących kwiat 
ąry-stokracyi i infeligenćyi F rancy i Wówczas wpadł H a u s ,  
konsul Parąguaju , na świetny pomysł zawezwania do po
mocy lekarzom sądowym dentystów Paryża. W szak niema 
dziś prawie człowieka, mieszkańca miast, k tóryby w swej 
jamie ustnej nie nosił choćby najskromniejszych wytworów 
sztuki dentystycznej, lub k tó ryby  uje posiadał jakie jkolw iek 
odznaczającej godcechy w uzębieniu.

W ezwani przez władze dentyści pospieszyli ze swemi 
jjŁpiskami przeróżnych zabiegów, jak ie  wykonali na  swych 
dawnych, a obecnie ..przy., pożarze zaginionych pacyentach. 
I  oto wkrótce posypały się owoce wspólnych usiłowań -den
tystów i lekarzy sądów; cli. Dentysta  D a y e n p o r t -  stwiei-j 
dził po ustawieniu zębów i no, zastosowanych przez siebie 
plombach tożsamość zwłok księżnej D’Alanęon, siostry zmar
łej cesarzowej Elżbiety;,.dentysta B r a u l t  — tożsamość h r a 
biny de Villeneuve po mostku złotym między*, lewym zębem 
siecznym, ,a kłem szczęki górnej itd. T ak  więc badanie zę
bów umożliwia rozpoznanie osoby w zwęglonych zwłokach. 
Badania  Z i l l n e r a ,  A.  P a l t . a u  f a ,  B r o u a r d e l a ,  itd. 
oraz te, które przed dwoma laty wykonaliśmy.,, wspólnie 
z Ł  e p k e w s k  i tn w zak ładz ie^m edycyny  sądowej, w y k a 
zały, że zęby długo się opierają niszczącemu działamu ognia 
w ludzkich zwłokach Osadzające się z początku na nich 
sadze czernią je- tak, że znane z piękności zęby, porówny
wane za życia trafnie ze sznurem pereł, nabierają  wejrze
nia zębów spróchniałych lub zaczernionych nsadem dymu 
u nalących cygaćą i tytoń. Później zwęglają się one, i przy j
m ują czarne zabarwienie z antracytowym połyskiem, wre
szcie, ^podobnie j a k  kości spalają się dalej, pozostawiając 
Innie napowrót, lecz kruche, bo skalcynowane swe szkie
lety. Zęby zwęglone, zluźnione w swych osadach, w ypadają  
łatwoa a z ich wypadnięciem ginie nadzieją^jrozpoznania t.oż- 

^atnfjści-dSiby. Jeśli zaś nie wypadną, to częstp odpada sama 
ich korona ja k b y  naparstek  z palca lub okrycie z głowy, 
ą pozostałe korzenie z szyjką zębów*ezynią wrażenie zębów, 
zniszczonych próchnicą. Badania nąsze, podjęte z Ł e  p k o w- 
s k i m  pouczyły, na co nie zwrócono jeszcze dotąd dęsręó 
uwagi,, że sztuczne zęby, jaka,u tw orzone z ogniotrwałej por
celany j toż sam&lognhńrwałe, plomby ceiaęntowkifi kute ze

złota nie niszczeją w zwłokach zwęglonych , że natomiast 
giną bez śladu plomby jirowizoryczne kauczukowe (z hils- 
stoppingi*), plojnby amalgamowe, a toż sarno płyty kauczu
kowe, na których były os‘ądz<Sne sztuczne zęby. P ły ty , m o 

stki i korony złote zachowują się. nienaruszone, płyty za liażu , 
zwanego nikieliną, przepalają się, czernieją i krąszą.

Jeszcze trudni jszem, a względnie wyjątkowem i to da- 
jącem  się oprzeć na szczerych domysłach, jest rozstrzygnię
cie pytania, ktojie z ki l ku osób. zmarłych w czasiełitej sa
mej katastrofy, zmarły pierwej, a które później. Na szczęśgie 
pytanie to, aktualne we F rancyi;  niema u nas praktycznego 
znaczenia, albowiem nasze ustawodawstwo, podobnie jak  
i ustawodawstwa cyw ilne '. państw ościennych, orzekają, iż, 
jeśli się nie da dowodnie wykazać, która  z k ilku  osób zmarła 
pierwej, wówczas należy przyjąć, że wszystkie one zmarły 
równocześnie., wobec c^ego niema mowy o przeniesieniu praw 
dziedzictwa z jednej osoby na drugą.

Na zakończenie jeszcze słów k ilka  o stanach chorobo
wych, jakie-,Zauważono u osób, które z pożaru teatrów uszły 
z życiem. Otóż u większości ocalonych os'ob zauważono mniej 
lub więcej silne objawy zatrucia tlenkiem węgla, często z c h a 
rak terystyczną  a zbawienną na przyszłość niepamięcią zaj
ścia, różne pojawiające się po zatruciu tlenkiem węgla lub 
wynikające z przerażenia cierpienia nerwowe i umjftjłowe, 
wreszcie oparzenia, obrażenia cielesne, pówHałe w natłoku, 
przy skokach z wysokości, wskutek uderzenia, td. i k rw o
toki z płucr_nj.is'a, itd., które B r o u a r  d e l spostrzegał u osób, 
ocalonych przy polarze Opery komicznei w Paryżu  w 2 lub 
3 tygodnie po zajściu, a ktq,fe uważa, za dążność ustroju 
pozbycia się krwi zmienionej wskutek działania wysokiej 
ciepłoty. Z szczególniejszych przez swe umiejscowienie opa
rzeń zauważył B r o u a r d e l  u dwóch kobiet okrężne opa
rzenie f na, rękach w miejscu , na którem mieściły się b ran 
solety. Jednej z -lich, t. j. matce, udało się szczęśliwie 
z mężejn wyjść z płonącego teatru wyjścięfn niedostrzeżo- 
nem przez cisnący się tłum. 'Unalazłjzy się na. ulicy i ochło
nąwszy, ,,z pierwszego wrażenia, zauważyli brak .córki. Spie
szy tedy bohaterską m atka  napowrót do -gmachu i wraca 
za chwilę z córką, obie z niewytłóinaęzonein dla nich okrę- 
żnem oparzeniem rąk.

♦ •  *

IX . W ia d o m o ś c i  z a w o d o w e  i ogó lno-lekarsk ie .

W ydział gospodarczy X .Z jazdu  lekarzy i przyrodni 
ków polskich podaje do wiadomości w ykaz dotych

czas zgłoszonych wykładów:

( C i ą g  i h i B J t ) .

Cekcyn chorób skórnych i  wóierycznych (X V II):
1 )  P r o f .  D r .  Ł u k a s i e w i c z  ( L w ó w k i  0  o b j a w a c h ,  w y s t ę p n -  

j ą e y c h  n a  p o w ł o k a c h  z e w n ę t r z n y c h  w  c z a s i e  l e c z e n i a  r t ę c i o w e g o  k i ł y .

2)  T e n ż e :  F o l l F u l i t i s  e x n l c e r a n s .

3 )  T e n ż e :  L i s z a j e c  p e ł z 5 j q ! c j ^  ( tm feH go 'herte iffm nr& Ę £i  w y 

l e c z e n i e m .

4 )  T e n ż e 1: O  l e c z e n i u  g r z y b i c y  {rujcosis /ungojgleę).
5 )  T e n ż e :  W y n i k i  l e c z n M e  p ę e h p r z y c y  (pemph-igus).

V  6)  T e n ż e :  O  l e c z e n i u  w y p r y s k u  z  u w z g l ę d n i e n i e m  n o w s z j m h  

ś r o d k ó w .

7 )  D r .  I H s z  c g y  p  s  k  u T L w ó m l J  0  d z i a ł a n i u  l e c z n i c z e m  p r o 

m i e n i  R o e n t g e n a  w  r o z m a i t y c h  d e r m a t o z a c h .

8j  T e n ż e ^ j O  l e r a e n i u  r z e ż ą c z k i  u  m ę ż c z y z n  ś r o d k a m i  w e 

w n ę t r z n y m i .

9 )  T e n ż e :  D o  h i s t o p a t o g e n e z y , m i ę c z a k a  z a r a ź l i w e g o  jrfiwl- 
hW cum  crmtagtosHiii).

l O j W D r .  J .  S w i ą t k i e w i c z  ( L w ó w ) :  0  r o z m a i t y c h  r o d z a j a c h  

, g r u ź l i c y  s k ó r n e j  z ą ś ż c z e g ó l n e n i  u w z g l ę d n i e n i e m  w i l k a  (lu p u s v M Ę a r i ^
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1 1 )  T e n ż e :  P o r ó w n a w c z e  z e s t a w i e n i e  r o z m a i t y c h  p i z e t w o -  

r o w  w  j ę c z e n i u  ł u s z c z y c y  (p so r ia s is  vu lg(fris).
Selccya chorób nerwowych i  umysłowych (XVIII): 

T e m a t y  o g ó l n e :  A ® C h i r u r g i a  c h o r ó b  n e r w o w y c h  ( z  s e k c y ą  c h i 

r u r g i c z n ą , ) .  R e f .  D r .  B o m  s t e i n ,  K r e  1 i  s  c h  e  r  J F Ł  a  p i  ń  s k  i , S a 

w i c k i ,  S t e r  l i n g ,  M ę c z k o w s l t i  i  F l a t . a u .

B )  Z n a c z e n i e  p s w . h o l o S i  d o ś w i a d c z a l n e j  d l a  p s y e h i a t r y i .  R e f .  

D r .  W i z e l  i  l ) n  Ł a p i ń s k i .

O p i t o l l w s a m o z a t r u ć  w  p a t o l o g i i  c h o r ó b  n e r w o w j ? h .  R e f .  D r .  

D y  d y  ń s k i  i  D r .  X V  i s i o  c  k i .

W y k ł a d y :  1)  D r .  M ę c z k o w s k i  ( X V a r s z a ) w 9 p :  M e c h a n o t & a -  

p i a  c h o r ó b  n e r w o w y c h .

2 )  D r .  B r e g m a n  ( W a r s z a w a ) :  F o t o t e r a p i a .

3 )  D r .  D y d y ń s k i  ( W a r s z a w a ) :  B a d a n i a  g r a f i c z n e  n a d  m i ę 

ś n i a m i  w  s t a n i e  z w y r o d n i e n i a .

4 ) ' D r .  O r ł o w s k i  ( W a r s z a w a ) :  D e m o n s t r a c j a ' ^ p r e p a r a t ó w  

a n a t o m i c z n y c h  r d z e n i a .

5 )  D r .  R y c h l i ń s k i  ( W a r s z a w a M N a t r ę c t w o  m y ś l o w e .

G )  D r .  B o m  s t e i n  ( W u f ś z a w a ) :  R o z p o z n a n i e  r ó ż n i c z k o w e  

p i e r w s z e g o  o k r e s u  b e z w ł a d u  p o s t ę p u j ą c e g o .

7 )  D r .  D  o  w n  a  r  o  w  i c  z  ó  w n  a  ( W a r s z a w a ) :  P r z y c z y n e k  d o  

a n a t o m i i  i  f i z j o l o g i i  hypophyseos cerebtó.
8)  D r .  m a  d z i w i ® )  w i c  z :  P s y c h o p a t o l o g i a  w z r u s z e n i a .

Selccya okulistyczna (tXIX): 
l e m a t y  o b r a d :  A )  L e c z e n i e  j a s k r y : '  R e f .  D o c .  D r .  B e d n a r 

s k i  ( L w ó w ) .  K o r e f .  D r .  K ę p i ń s k i  ( W a f s z a w a ) .

, B )  W l r t o s ' ć  w s t r z y k i w a l i  p o d s p o j ó w k o w y c h  i  i c h  t e o r y a :  I i e f .  

D r .  B  a l ł  a b a n  j j j L w ó w < ) . f '-

W y k ł a d y : 1)  D r .  I ł  y  m  o  w  i c z  ( X V a r s z a w a ) : Z n a c z e n i e  b a k t e r y o -  

I o g i i  d l a  r o z p o z n a w a n i a  i  l e c z e n i a  c h o r ó b  s p o j ó w k i  ( z  p r z e d s t a w i e 

n i o m  p r e p a r a t ó w  d r o b n o w i d o w y p l i ) .

2 )  T e n ż e :  T e m a t  z a s t r z e ż o n y .

a )  D r .  K ę p i ń s k i  ( X V a r s z a w a ) :  T e m a t  z a s t r z e ż o n y .

4 )  D r .  K o l i ń s k i  ( Ł / d ź ) :  P r a w i d ł o w o ś ć  z b o c z e ń  z a l a m l i w o -  

• ś e i  o k a .

5 )  D r .  L i k i e r n i k  ( Ł ó d ź ) :  O  - J n e c h a n i c z n e m  l e c E n i u  j a g l i c y  

G ) < D r .  K a c z k o w s k i  ( W a r s z a w a ) :  T e m a t  z a s t r z e ż o n y .

7 )  P r o f .  D r .  X V i  c  b e  r k  i J S ń c  z  ' ( K r a k ó w ) :  J a k i e  z m i a n y  

c h o r o b o w e  o g ó l n e  w p ł y w a j ą  n a  p r z e b i e g  g o j ę r l i a G g i ę  r a n  p o  o p e r a 

c y i  z m y n y  i  j a k  z w a l c z a ć  t a k i e  p o w i k ł a n i a ?

8)  T  e  n  ' ż K A  Z r a n i e n i a  ó c z  n i e d o r o s t k ó w  p r z e z  p r z e d m i o t y  

w y b u c h o w e .

9 )  D o c .  D r .  M a j e w s k i  ( K r a k ó w ) :  0  w a r t o ś c i  a m ę t r o p o m e -  

t r y i  ( z  d e m o n s t r a c y ą  p r z y r z ą d ó w ' ) .

1 0 )  D r .  W i t a l i ń s k i  ( K r a k ó w ) :  X X X n i k i  b a d a ń  b a k t ć r y o l o -  

g i c z n y c h  w  p r z y p a d k a c h  w r z o d ó w  n i e c z y s t y c h  r o g ó w k i .

U )  D r .  B r  e n  n  e r  ' ( K r a k ó w ) :  S t b s u n e k  n i e z b o r n o ś "  r o g ó w 

k o w e j  d o  chorio id itis  cen fra łis  p r z y  m y o p i i .

1 2 ) / D r .  L i  e b e r m  a n ’ n  ( K r a k ó w ) :  C z y  i s t n i e j e  a k o m o d a c y a  

o c z u ,  p o z b a w i o n y c h  s o c z e w k i  i  j a k  j ą  w y t ł ó m a c z y ć  7

1 3 )  D r .  B e r e z o w s k i  ( K r a k ó w ) :  W p l j r w  d ł u g i e g o  k a r m i e 

n i a .  n a  p o w s t a w a n i e  z a ć m  u  m ł o d y c h  k o b i e t .

1 4 )  P r o f .  D r .  M a c h e k  ( L w ó w ' ) :  ( ^ . z a s t o s o w a n i u  w s t r z j i j p -  

w a ń  p o d s k ó r n y ó f i  m i e s z a n k i  p a r a f i n y  i w a s e l i n y  w  o k n l i s t y f i T *

1 5 ) - l T e n ż e :  U z - ą s a d n i e n i e  p o t r z e b y -  w p r o w a d z e n i a * s t a t y s t y k i  

C h o r ó b  i  o p e r a c j o  o c z n y c h ,  w e d ł u g  z  g ó r y  o l m i y ś j g . n e g o  p l a n u  d l a  

z a k ł a d ó w  p u b l i c z n y c h  - ( k l i n i k ,  s z p i t a l i ,  l e c s ż n i c  i t .  d . ) .

I G )  D o c .  D r .  S z u  l i  s ł a w s k i  ( L w ó w ) :  U t r a t f f l  o k a  w  r o z u 

m i e n i u  §  1 5 6  a )  a u s t r .  u .  k .  ( n a  w s p ó l n e m  p o s .  z  s e k c y ą  m e d y c y n y  s ą d . ) .  

i C  T % n ż e :  P r z y c z y n e k  d o  l e c z e n i a  r a ń  r o g ó w k o w y c h .  

l S p T e l i  ż  e :  U r z ę d o w a  s t a t y s t y k a  j a g l i c a '  w  G a l i c y i .

1 '9 )  D o c .  D r .  B e d n a r s k i  ( L w ó w ) :  O  p a t o l o g i i  w i ę z a d ł a  p r o 

m i e n i s t e g o  PzSiuia ZittiĄ z  p r z e d s t a w i e n i e m  p r e p a r a t ó w  a n a t o m i 

c z n y c h  i d r o b n o w i d o w y c l i .

2 0 ) X j ł ę n ż e :  Z m i a n y ,  a n a t o m i c z n e  d n a  o k a  w  c h o r o b a c h  k r w i  

( z  d e m o n s t r a c y ą ,  p r e p a r a t ó w  d r o b n o w i d o w y c l i ) .

2 1 )  D r .  B a ł ł a b a n  ( L w ó w ) ?  P r z y c z j u j e k  d o  p a t o l o g i i  r z a d k i c h  

s c h o r z e ń  s p o j ó w k i  g a ł k o w e j  ( z  p r z e d s L  p r e p a r a t ó w  d r o b n o w i d o w y c l i ; ) *

2 2 ) ' D r .  J a w o r s k i  ( L w ó w ) :  O  n i ą r o p n y c h  z a p a l e n i a c h  r o 

g ó w k i  ( z  d e m o n s t r a c y a m i  n a  C h o r y c h ) ' '

2 3 ) ' * D r .  XV.  ł ł e i s s  ( L w ó w i J O  z a p a l e n i u  r o p n e m  t k a n k i  o c z o 

d o ł o w e j  i  o f t a l m i i  p r z e r z u t o w e j  w  p r z e b i e g u  r o p n i c y  m  p r z e d s t a 

w i e n i e m  p r e p a r a t ó w  d r o b n o w i d o w j m h , ' ) ! , *  (

2 4 )  T e n ż e :  D e m o n s t r a c y ą  p r e p a r a t ó w  m a k r o -  i m i k r o s k o 

p o w y c h  ż y ł  w i r o w a t y c h  (y e n a e  vorticosae).
2 5 )  D r .  B u r z ) f , ń i d r i  ( L w ó w ) :  O  k e r a t o p l a s t y c e P p 1,  d p m o n -  

s t r a ó y a m i  n a  c h o r y c h ) .

2 6 )  T e n ż e :  D e m o n s t r a c y ą  p r e p a r a t ó w  t o p o g r a f i c z n o - a n a t o -  

m i r a n y c h  z  d z i e d z i n y  o k u l i s t y k i .  ( C .  d .  n . ) .
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X . Wiadomości hieźące.

K raków, dn ia  HI marca.
* O trzym u jem y  n a stę p u ją c e  [d e m a :
» D o w i e d z i a w s z y  s i ę  z  c z ą s o p i s m ,  ż e  l e k a r z e  p o l s c y  w  p r z e j e ź d z i w  

n O T Z j a z d  w  N o r y m b e r d z e  - m a j ą  z a t r z y m a ć  s i ę  w  P r a d z e ,  o ś w i a d c z a m  

z a  p o ś r e d n i c t w e m  » P r z e g l .  l e k a r . * ,  ż e  j a k o  o b e z n a n y  z  i r S t y t u e y a m i  

l e k a r s k i e m i  i w s z t d k i e n i i  o s o b l i w o ś c i a m i  m i a s t a ,  c h ę t n i e  p o ś w i ę c ę  m ó j  

c z a s  n a  i c h  u s ł u g i  «

Przemysław liudzk i  ( P r a l i a  11,  T a b o r s k a  u l . ,  4 2  I I ) .

» O d  k o l .  D r .  S ł  u  ż e w H W e g o  o t r z y W i a ł e m  w  d n i u  d z i s i e j s z y m 1 
3 0 0  ( t r z y s t a )  k o r o n ,  k t ó r e  z ł o ż y l i  o b e c n i  n a  j u b i l e u s z u  k o l .  D r .  Z d  l i 

n i a  z  p r z e z n a c z e n i e m  n a  z a w i ą z a n i e  p r z y  T o w a r z .  s a m o p o m o c y  l e k a 

r z y  f u n d u s z u  z a p o m o g o w e g o  i m i e n i a  D r .  J ó z e f a  Z d u n i a -

K w o t ę  w y m i e n i o n ą  p r z e s ł a ł e m  c z e k i e m  p o c z t o w e j  K a s y  o s z c z ę d 

n o ś c i  N r .  8 5 3 . 8 1 0  s j E a r l i n f c o w i  T o w a r z y s t w a  z  z a s t r z e ż e n i e m  ż y c z e n i u ,  

w y r a ż o p ę g o  p r z e z  o f i a r o d a w c ó w . *  Dr. Lanyie.
*  S t o p ;e ń  d o k t o r ó w  w s z e c l i n a u k  l e k a r s k i c h  w  U n i w e r .  J a g i e l l .  

o t r z y m a l i :  J a n  W ł a d y s ł a w  B r z e s k i ,  M i e c z y s ł a w  J a w o r o 

w s k i ,  A d a m  A n d r z e j  M a c i ą g ,  B r o n i s ł a w  H a c k b e i l  i - S t a 

n i s ł a w  Ł a p i ń s k i .

*  D ą ż e n i e  a u s t r y a c k i c h  I z b  l e k a r s k i c h ,  a ż e b y  w  K a s a c h  c h o r y c h  

w s z e l k i e g o  r o d z a j u  z a p r o w a d z o n y  z o s l a ł  w o l n y  w y b ó r  l e k a r z y ,  n a t r a f i a  

n a  s y s t e m a t y c z n y  o p ó r  r z ą d u :  n a  e n u n c y a c y ę  t e g o | f b d z a j u  I z b y  l e k a r 

s k i e j  w i e d e ń s k i e j  o d p o w i e d z i a ł o  m i n i s t e r s t w o  o d m o w n i e ,  z a z n a c z a j ą c  

j e d n o c z e ś n i e .  » ż e  i n s t y t u c y i  s p o ł s M n o - h u m a n i t a r n y c h  n i e  n a l e ż y  p s u ć  

n o w e m i  p r ó b a m i . *  O r g a n i z a c y ę  K a s  c b o r y c h  r o b o t n i k ó w  z a l i c z a m y  d o  

n a j w s p a n i a l s z y c h  i n s t y t u c y i  s a m o p o m o c y  s p o ł e c z n e j ,  k t ó r e j  o c h r o n a  

i  r o z w ó j  p o w i n n y  l e ż e ć  n a  s u m i e n i u  r z ą d u  i n a r o d u ,  w i ę c  n i e  o  » p s u -  

c i e *  j e j  i d z i e  I z b o m ,  l e c z  o  n a p r a w ę  j e d n o s t r o n n e g o  p l a n u  i p r z y w r ó 

c e n i e  r ó w n o w a g i .  S t a t u t  K a s  c b o r y c h  z o s t a ł  u ł o ż o n y  b e z  u d z i a ł u  l e k a 

r z y ,  w i ę c  m o ż e  d l a t e g o  n i e  w z i ę t o  n a  w z g l ą d ,  ż e  o r g a n i z a c y a  K a s  p o j j *  

k o p i e  b y t  s t a n u  l e k a r s k i e g o  i ż e  w  m i e j s c e  p r o l e t a r y a t u  r o b o t n i c z e g o  

p o w s t a n i e  s t o k r o ć  b i e d n i e j s z y  i n i e b e z p i e c z n i e j s z y  p r o l e t a r y a t  m t e l i g e n -  

c y i ,  m i a n o w i c i e  p r o l e t a r y a t  l e k a r z y ,  k t ó r z y  p r z e c i e ż  m a j ą  r ó w n i e ż  

p r a w o  d o  o p i e k i  s p o ł e c z e ń s t w a  i r z ą d u .  W o l n y  w y b ó r  l e k a r z y ,  o  k t ó r y  

u p o m i n a j ą  s i ę  I z b y  l e k a r s k i e ,  z a p o b i e g a  z u b o ż e n i u  s t a n u  l e k a r s k i e g o ,  

a  w  w y s o k i m  s t o p n i u  d o g a d z a  r o b o t n i k o m  i w y c h o d z i  n a  i c h  p o ż y t e k ,  

c o  z o s t a ł o  s t w i e r d z o n e  w  t y c h  n i e m i e c k i c h  K a s a c h  c h o r y c h  r o b o t n i k ó w ,  

g d z i e  p o w i o d ł o  s i ę  l e k a r z o m  p r z e k o n a ć  w ł a d z ę  i z a r z ą d  K a s ,  ż e  t u  n i e  

i d z i e  o  » p s u c i e <  l e c z  o  n a p r a w ę  i  o b o p ó l n y  p o ż y t e k .

*  » M e d y c y n a «  w  N r .  1 2  z a m i e s z c z a  k i l k a  n a d e r  z a j m u j ą c y c h  

s z c z e g ó ł ó w ,  z a c z e r p n i ę t y c h  z  p o w a ż r i ^ h  ź r ó d e ł ,  a  d o t y c z ą c y c h  w o j n y  

i d z i a ł a n i a  j e j  n i s z c z ą c y c h  c z y n n i k ó w  n a  w a l c z ą c e  s z e r e g i .  W y j m u j e m y  

k i l k a  l i c z b ,  k t ó r e  bńutatis mutandis  r z i u a j ą  ś w i a t ł o  n a  p r z y p u s z c z a l n y  

o b r a c h u n e k  s t r a t  w  l u d z i a c h  w  o b e c n i e  t ó p z ą c e j  s i ę  w o j n i e  n a  d a l e k i m  

W s c h o d z i e .  W ł a ś c i w e j  a n a l o g i i  m i ę d z y  o b e c n ą  w o j n ą  w  M a n d ż u r y i  

a  t e m i ,  k t ó r e  j ą  p o p r z e d z i ł y ,  n i e m a :  m o ® y  n a j b l i ż s z ą  j e j  b y ł a  o s t a t n i a  

w o j n a  r o s y j s k o  t u r e c k a ,  o c z y w i ś c i e  z  u w z g l ę d n i e n i e m  r ó ż n i c y  k l i m a t u ,  

g ę s t o ś c i  z a l u d n i e n i a  o b f i t o ś c i  s t a d  o w j ę a  i b y d ł a  r o g a t e g o  w  B u ł g a r y i ,  

a  w r e ś _ z c i e  w i ę k s z e j  ł a t w o ś c i  z d o b y c i a  d a c h u ,  w o z u  i t .  d .

W  w o j n i e  r o s y j s k o - t u r e e k i e j  n a  o b u  p o l a c h  w a l k i  l i c z b a  z a c h o 

r o w a ń  p r z e d s t a w i a  s i ę  w e d ł u g  s t a t y s t y k i  p r z y t o c z o n e j  w  > M e d y c y n i e <  

j a k  n a s t ę p u j e :
A  r  m  i a D u n a  j  s  k a : A r m i a K a  u  k a  z  k a :

n a  5 9 2 , 0 8 5  ż o ł n i e r z y n a  2 4 6 . 4 5 6  ż o ł n i e r z y

b y ł o  z a c h o r o w a ń b y ł o z a c h o r o w a ń

9 2 9 , 9 5 8 . , m i a n o w i c i e : 1 , 1 9 8 , 0 2 3 ,  m i a n o w i  e i e

n a  z a k a ż e n i e  z i m n i c z e  . 3 2 0 , 0 6 2 z m a r ł o :  1 , 7 8 2 6 1 0 , 5 9 1 z m a r ł o : 1 , 2 9 2

d u r  ( w s z e l k i c h  r o d z a j ó w ) 1 3 5 , 2 3 9 W 2 3 , 7 5 2 6 4 , 2 9 8 n 2 0 , 2 3 3

o s t r e  c h o r o b y  p r z e w o d u

p o k a r m o w e g o  . . . 6 0 , 1 2 5 n 2 , 3 1 6 1 0 9 , 9 8 4 n 2,688
o s l r e  c h o r o b y  n a r z ą d u

o d d e c h o w e g o . 4 7 , 2 8 7 „ 2 , 3 5 9 5 6 , 7 8 7 o 2 , 6 3 0

d y z e n t e r y a ................................ > f S : 1 9 8 n 9 . 5 4 3 w  2 2 , 9 8 4 n : - r R >2
p r z e z i ę b i e n i a  (?) . . . 3 1 $ 0 3 n 1 3 1 4 7 , 0 3 2 n 1 3 3

c h o r o b y  w e n e r y c z n e  . . 3 2 . 6 2 4 n 2 3 1 6 , 0 8 0 n 3 0

w y c i e ń c z e n i e  . . . . 2 6 , 2 5 5 n 1 7 4 — M —

o d m r o ż e n i a ................................ 1 3 , 6 3 8 n 1 , 3 3 6 2 , 1 8 1 „ 3 3 8

u s z k o d z e n i a  p r z y p a d k o w e • ' , 8 . 2 9 4 n 1 9 1 9 , 9 6 ó ti 1 0 6

. l a n i o n y c h  b y ł o  w o g ó l e  . 4 3 , 3 8 6 n 4 , 9 5 5 1 3 , 2 6 6 n 1 , 8 6 9
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L e k a r z y  z m a r ł o  w a r m i i  D u n a j s k i e j  1 0 9 ,  a  w  c z a s i e  c a ł e j  w o j n y  

n a  o b u  p o l a c h  w a l k i  r o s y j s k o  t u r e c k i e j  m i a ł o  i c h  u m r z e ć  5 3 1 .

W  a r m i i  f r a n c u s k i e j  j e d e n  l e k a r z  p r z y p a d a ł  n a  4 9 0  s z e r e g o w c ó w ,  

w  n i e m i e c k i e j  n a  2 0 7  s z e r e g o w c ó w ;  w  a r m i i  D u n a j s k i e j  ( 5 9 2 , 0 8 5 )  b y ł o -  

l e k a r z y  7 8 9 ,  w  k a u k a s k i e j  ( 2 4 6 ,% b f i )  —  3 6 1 .

G d y b y ś m y  p r z y p u ś c i l i  w  w o j n i e  o b e c n e j  t e  s a m e  s t o s u n k i  l i c z 

b o w e ,  j a k i e  m i a ł y  m i e j s c e  w  w o j n i e ^ u r e c k o - r o s y j s k i e j ,  t o  u w z g l ę d n i a 

j ą c  w a r u n k i  o d m i e n n e g o  a  s r o g i e g o  k l i m a t u ,  b r a k u  d r ó g  p o  b e z g r a 

n i c z n y c h  p r z e s t r z e n i a c h ,  t r u d n o ś c i  p r z e w o z o w y c h ,  b r a k u  o d p o w i e d n i c h  

b u d o w l i ,  n i e i n o ż e b n o ś c i  p r z e p r o w a d z e n i a  s y S t e m u  e w a k u a c y j n e g o  w e  

w ł a ś c i w e m  o d d a l e n i u  o d  f i o ł a  w a l k i  i . l .  d . ,  w y z n a ć  m u s i m y ,  ż e  d z i e j e  

n i e  z a p i s a ł y  d r u g i e j  t a k i e j ,  j a k  o b e c n a ,  w o j n y ,  p o ł ą c z o n e j  z  t y l u  t r u 

d n o ś c i a m i  d l a  n a l e ż a t e g o  z a o p a t r z e n i a  r a n n y c h  i c h o r y c h .  W o b e c  vis 
major  n a j l e p s z a  o r g a n i z a c y a  s a n i t a r n a  o k a ż e  s i ę  b e z s i l n ą .

*  P r o f e s o r  k l i n i k i  t e r a p e u t y c z n e j  w  w o j s k o w o - l e k a r s k i e j  A k a d e m i i  

p e t e r s b u r s k i e j ,  D r .  B o i  k i n ,  m i a n o w a n y  ' z o s t a ł  k i e r o w n i k i e m  p o m o c y  

l e k a r s k i e j  w  a r m i i  u s u r y j s k i e j .

Mianowania i odznaczenia .  D r .  P .  R e  p l u  I  m i a n o w a n y  z o s t a ł  

p r o f .  c h i r u r g i i  w  P a r y ż u .  D r .  S c  h  w a l  b e ,  d o c e n t  a n a t o m i i  p a t o l o g ,  

w  H ą i d ę l b e r g u ,  m i a n o w a n y  z o s t a ł  p r o f .  n a d z w y c z a j n y m .  P r o f .  n a d z w .  

d e r m a t o l o g i i  w  W i e d n i u ,  D r .  M r a f f i e k ,  m i a n o w a n y  p r o f .  z w y c z a j n y m .  

D r .  E .  F i n g e r  m i a n o w a n y  w  m i e j s c e  p r o f .  N e u m a n a f i k i e r o w n i k i e m  

k l i n i k i  c h o r ó b  s k ó r n y c h  i w e n e r y c z i i y c h  w  W i e d n i u .

N e k r o l o g i a .  D r ,  A n t o n i  M i s i e w i c z ,  1. 6 5 ,  z m a r ł  w  P e t e r s 

b u r g u .  D r .  S e ( e l e y  p r o f .  h i s t o l o g i i  z m a r ł  w  B r o o k l y n i e .

Bibliografia:
—  Czasopismo lekarskie  N r .  3 .  I d z i k o w s k i :  O  r o z s z e r z a n i u  

s z y i  m a c i c y  z a p o m o c ą  n a r z ę d z i  t ę p y c h .  F i d l e r :  O  z a r a ź l i w o ś c i  t r z e 

c i o r z ę d n y c h  o b j a w ó w  p r z y m i o t u  i o  j e g o  d z i e d z i c z e n i u .  T r o c z e w s k i :  

P r z y c z y n e k  d o  d z i a ł a n i a  s u r o w i c y  p r z e c i w p a c i o r k o w e o w e j  ( M a r m o r k a ) .

—  M edycyna  N r .  1 2 .  B r e g m a n :  0  w i d z e n i u  b a r w y  z i e l o n e j  

i f i o ł k o w e j  w  w i ą d z i e  r d z e n i a .  O ł  t u  s z e w s k i :  P r z y c z y n e k  d o  w a ż n o -

- Ś M  o b j e k l y w n e j  m e t o d y  b a d a n i a  p r z y  d y z a r t r y a c h  k u r c z o w i y e b .  P a t o g e 

n e z a  i l e c z e n i e  a f o n  i s p a s t y i c y z n e j . .  o r a z  g ł o s u  f a l s e t o w e g o  ( d o k . ) .

—  Odczyty k lin iczn e  N .  1 8 0 .  B r i e - g e . r :  C i e r p i e n i a  o p o n  m ó 

z g o w y c h  p o c h o d z e n i a ,  u s z n e g o  ( p r z e ł o ż y ł  z  n i e m i e c k i e g o  D r .  L e w e n -  

s t e r n ) .

—  K ro n ik a  lekarska  Z .  6. J a w o r s k i :  P r z e n o s z e n i e  s k ł a d o 

w y c h  c z ę ś c i  k o s r h ó w k i  d o  k r w i o b i e g u  m a i k i ,  o r a z  z n a c z e n i e  t e j  s p r a w y .  

M i k p s z e w & k i :  0  w p ł y w i e  f i z y o l o g i e z n y m  z a b i e g ó w  g o r ą c y c h  n a  

u s t r ó j .

—  Casopis lekaru  ceskych  N r .  1 2 .  H e v e r o c h :  S a c h s o v a  f a 

m i l i a r n i  a j n a u r o t i c k a  i d i o l i e  ( c .  d . ) .  M i a z e k :  K  » i i ; i u h e i m s k ć «  t h e r a -  

p i i  t j g h o r o b ' s r d ę ę n i c b  - ( d o k . ) .  V i t e k :  O d c h y l i l i  f o r m a  J a c k s o n o w y  e p i - 

l o p s i c  u  c h r o n i c k e h o - i  h y d r o c e f a l u ,

—  La- Presse meaiccde w 2 2 .  P r o m i e n i e  N .  E ę j s z u k i w a n f ą ^ i c h  

w  n i e k t ó r y c h  ( c h o r o b a c h  u k ł a d u  n e r w o w f l g - p . l '  L e t n i  l e :  W a l k a  z  g r u  

ź h c ą .  J a k  o d o s o b n i a ć  c h o r y c h  n a  g r u ź j j j H  w  s z p i t a l a c h  2

—  N r .  2 3 .  R o s e n t b a l :  N i e w y d o l n o ś ć  o d d e c h o w a .  L e c z e n i e  

g i m n a s t y c z n e  i p o n o w n a  e d i j j t o c y a  o d d e c h o w a .  F u -s t  e r :  Z w i ą z e k  d l a  

h i g i e n y  s p o ł e c z n e j  w  N a n t e s .

—  B erlm er  M in. W ochenschrift N r .  < 1 2 .  L i  e h r p i c h :  O  m a 

ś c i  j F e t r o n « .  S i g e l :  R o z p o z n a w a n i e  r a k a * i o - ł ą d k a ^  O r t h :  0  n i e k t ó 

r y c h  ( b ę d ą c y c h  n a j . i C z a s i e  s p o r n y c h  z a g a d i . i e n i a c h  z  z a k r e s u  g r u ź l i c y

E L  d . ) .  L i i b h e r t  i  P r a u s n i t z :  L e c z e n i e  s u r o w i c z e  g o r ą c z k i  s i e n n e j  

( d o k ) .  F r e - u n d :  M o j e  d o ś w i a d c z e n i a  j a k o  z n a w c y  w  s p r a w a c h  k a r 

n y c h  i  n a  n i e m  u z a s a d n i o n e  w n i o s k i ,  z m i e r z a j ą c e  d o  z m i a n y  o b o w i ą 

z u j ą c e j '  d o  t e j  p o r y  u s t a w y  p r o c e s u  k a r n e g o .

■—  M iinchener medic. W ochenschrift  N r .  1 2 .  G a r t n e r :  O  t o -  

n o m e t r z e .  S t a r e k :  Ś r ó d p i e r s i o w e  o b u s t r o n n e 1̂ p r z e c i ę c i e  n e r w ó w  b ł ę 

d n y c h .  R u  11 m a n n :  O b u m i e r a n i e  p r ą t k ó w  g r u ź l i c z y c h  w  o g r z a n e m

m l e k u .  R i e b o l d :  0  s z c z " e < j ó l n f f i  b r e d z e n i u  ' S u c h o t n i k ó w . B i l t o r f :  

P r z y c z y n e k  d o  n a u k i  o  t r w a ł y m  s o k o t o k u  ż o ł ą d k a ,  L e s s  e r :  P r z y c z y 

n e k  d o  e t i o l o g i i  w ł ó k n i s t e g o  z a p a l e n i a  j ą d r a .  G e i s s l e r ;  P r z y c z y n e k  

i d o  n a u ’- o  n e r w i c y  w y d z i e l n i c z e j  k i s z e k .  S  c  h  i n  z  i  n g  e  r  ?  [I  i 1-

d e b r a n d t :  N o w e  u l e p s z e n i e  s ł u c h a w k i .  S  c  h  i e l  e  : O d c i ą g n i ę c i e  p r ą d u  

e l e k t r y c z n e g o  z  p o w i e r z c h n i  r u r y  R ó n t g e n a .  P i  r ą  n-e  t : P p ż y r z ą d  d o  

j a ł o w y c h  w s t r z y k i w a l i  w i ę k s z y c h  i l o ś c i  p ł y n u  S  c  h  1 a g  i n  t vw.ei t :  

Ś p i ą c a  t a n e c z n i c a  P a n i  M .  G .  w  l e k a r s k i e m  T o w a r z y s t w i e  m o n a -  

c l i i j s k i e m .

—  W iener k lin . W ochensehrift  N .  1 2 .  W a g n e r :  P r z e s z c z e 

p i e n i e  r a k a  n a  m ó z g  z w i e r z ą t ,  u ż y t y c h  d o  d o ś w i a d c z e ń .  P o  1 i t Z sar ,? , *  

S r ś d u s z n e  p r z e s z c z e p i e n i e  k a w a ł k a  s k ó r y  m e t o d ą  T h i e r s c h a  p o  o p e r a -  

e y j n e m  o l w a r c i u  ś c i a n  u c h a  ś r o d k o w e g o .  P i c k :  S ^ ź e g ó l n i e  z ł o ś l i w a  

p o s t a ć  s t a m i  p a d a c z k o w e g o ,  w y r ó ż n i a j ą c ą  s i ę  b r a k i e m  k u r c z ó w .  

F r e u n d :  P o z o s t . - i j ą e e j B z m i a n y  w  s k ó r z e  p o  z a d z i a ł a n i u  p r o m i e n i  

R ó n t g e n a .  b L e u  d  ó  r  f  e r  ■ P r z y c z y n e k  d o  k a z u i s t y k i  o d m i a n  k r e z e k .

—  Deutsche m edic. W ochensphrift  N r .  1 3 .  R a e l i l m  a n n  : U l -  

I r a i n i k r o s k o p o w e p  b a d a n i a  p r z y c z y n y  s p ó t e z u l n e g o  z a p a l e n i a  o e z ó w .  

G r e e f f :  P i j o r m e n i e  r a d u  i i c h  d z i a ł a n i e  n a  o k o  z d r o w e  i ś l e p e .  A p o -  

l a n t :  W p ł y w  p r o m i e n i  r a d u  n a  r a k a  m y s f e y .  W e b e r :  N a s z a  d z i s i e j 

s z a  w i e d z a  o  p r o m i e n i o t w ó r c z o ś c i .  G r i m m a c h :  C z y n n y  u d z i a ł  X ! | 3r o -  

m i e n i  w  o z n a c z a n i u  p o ł o ż e n i a  j  g r a n i c  s e r c ą , .  M e r t e u s :  P o m y ś l n y  

w p ł y w  X - p r o m i e n i  n a  m i ę s a k a  w r z e c i o n o w a t o - k o m ó r k o w e g o .  L e n g e -  

m a n :  L e c z e n i e  k u r c z ó w  t i o s y n a m i n ą .  L e w i s o h n :  P o w s t a w a n i e  n o 

w o t w o r ó w  m i e s z a n y c h  ( c .  d . ) .

R edakcya  o t rzym ała  K r o k i e w i c z :  DjWa p r z e p a d k i  c h o r o b y  

H o d g k i n a  (pseudole.ucefchńa). S e n a t o r :  K o n s t i t u t i o n s  ( S t o l t w e c h s e l - )  

K r a n k h e i t e n  u n d  E h e ;  •

Wyciąg ze „Sprawozdania tygodniowego o ruchu ludności 
m. Krakowa1'.

W  t y g o d n i u  1 2  ( o d  2 M [ f  d o ' ^ 1 1 1 )  u r o d z i ł o  s i ę  d z i e c i  : z y w ' a : '  c l i ł .  

2 4 ,  d z .  4 0 ;  m e ż y w o :  c h i .  4 ,  d z .  1.  —  Z m a r ł o :  M i e j s c o w y c h :  m ę ż .  2 0 ,  

k o b .  2 0 ;  z a m i e j s c o w y c h :  m ę ż .  1 7 ,  k o b .  9 .

Przyczyna śmierci: 1 )  n i e d o s t a t e c z n y  r o z w ó j : m i e j s c o w y c h  1 , 

o b c y c h  — . 2 )  g r u ź l i c a ;  m i e j .  1 6 ,  o h .  9 .  m) z a p a l e n i e  p ł u c ;  m i e j .  2  

o b .  1 .  4 )  d ł a w i e c  i b ł o n i c a :  m i e j .  — , o b .  1. e j  k r z t u s i e c :  m i e j s c .  — . 

o h  — . 6) o s p a :  m i e j .  — . o h .  — . ‘a S p l o i i i c a :  m i e j .  — -ajfib.  2 . '8 )f‘t i c i r a :  

m i e j .  1 , o b .  2. 9 )  d u r  o s u t k o w y :  m i e j .  — , o b .  — . L0) d u r  b r z u s z n y :  

m i e j .  -, o h .  — . 1J )  c z e r w o n k a :  m i e j .  — , o b .  — . 12j ' C h o l e r a  a z y a -  

t y c k a :  m i e j .  — . o b .  — . 1 3 * c h o l e i f S r " a z i e c i : m i e j .  2 .  p b .  1 .  1 4 )  C h o 

l e r a  s w o j s k a :  m i e j .  — . o h .  — . 1 5 )  g o r ą o i s k a  p o ł o g o w a :  m i e j .  — t o I i .  — ■ 

1 6 )  z a k a ż e n i e  p r z y r a n n e : n t i ę j .  — , o b .  1 .  1 7 )  i n n e  c h o r o b y  z a k a ź h t t i  

m i e j .  — . , o , b . j — . łl,8) ( E o r o h j a  p r z e n .  X d L ^ z w i e r ; f ą t : m i e j .  — , om.) — .

l 9  k r w o t o k  m ó z g o j w y ; m i e j .  2 o h .  — . 20) c h o r o b y  n a y z a d u  k r a z ć - r

n i ą . :  m i e j .  5 .  o b j  3 .  2 1 ) ' n o w o t w o r y : m i e j .  p t ł o t i .  1 .  2 2 )  m n e  p r / . f e  

c z y n y  ś m i e r c i  n a t u r . :  m i e j .  9 ,  o b .  5 . L . 9 3 }  ś m i e r ć  p r z y p a d k o w a  m i e j .  

1 ,  o b .  1 , 2 4 )  ś i i n O T a f f g ^ i i i j J i w n a : m i e j .  — , o b .  — . R a z e m  m i e j .  4 0 .

o b c y c h  2 6 ’.'

Redaktor odpowiedzialny: l )r .  (\5iijjli.sf K w a s n ic k i .  

pomiędzy narurainemi wo d a m is  tLźiwTwemizajmuJe!
^ W o d a '  ~  "

C/ł o  
*- 6

o

tjlkaliczna _ 
szczawa podług s?naliz ^ 

nas.iych pierwszych powag•  
jakościawn naczelne miejsce. • P-

W c d a

Krościeńska
zc  zdroju  S tefana

o bardzo korzystnym s k ł a d z i e  c h e m i c z n y m  i n a d e r  
miłym im:,ku, poleca się j a k o  w o d a  k r a j o w a  o p i e c e  

i pamięci P T. lekarzy polskich.

® >. • 

II'C  rri

gfst *  ~
,«S C3*-̂  
s  ^  S  te
.2 c > 03 -U)
5 °‘O u»
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*Aj U p s z y  ś r o d e k  c z y s z c z ą
m W T  ANDREAS 8AXLEHNER ETYKIECIE.
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SYRTJP H YPOPHOSPHIT  
comp. Dr. EGGER

zawiera w jednej łyżeczce żelaza 0'05, wapnia 0 1 0 ,  
potasu 0 0 6 ,  sodu 0'06, chininy 0 '005, i strychiny 
() 00005, sole kvvasu fosforowego i odpowiednio do 
farmakopei Unit. St.

s. , "'.EsgerirytS:
kiem w przypadkach niedokrewności, neurastenii, 
rozmaitych schorzeniach narz. nerwowego, w krzy
wicy, zo'zach jest uieoeenionem tonicum dla ozdro
wieńców ; bywa też podawany w pierwszorzędnych 
klinikach, jak w klinice Radcy dworu prof. Krafft- 
Ebmga, proi. Felserreicha, prof. Fingera. prof. Mra- 
ĆŚeka, prof. Jendrasika, prof Rosthorna i t. d.

Cena za jedną 500 gram ow ą flaszkę 4 koron 80 hal.
za jed n ą  250 g r a m o ią  flaszkę 2 korony 40 hal.

H i j f l U / m /  e i j f l a f l *  d k  Grtli(;y> wschodniej 
I S l U W I i y  C i U d l i .  w aptece Piotra Mikola-
s e h s i  w,. Lw"wie — dla Gfalicyi zachodniej w aptece
Konstantego Wiszniewskiego w Krakowie.

G łów ny  s k ł a d  i w y ró b

Apteka „Reichspa:atin“
Budapeszt, VI, Waitzner Boleyard 17.

r o K P i ^ M .
( C h l o r m e t l ] y l m p n l l 2 f e t p r C i 0H 19 O C I i ,  C I . )

P r z e c i w  S t a r o w i !  P r z e z  w i e l u  l e T a S  

r z y  f  i i i i c z n i e  w y p r ó b o w a n y  i u ż y w a n y  
j a k o  s w o i s t y ,  idealny lek w  k atarze . 
P o l e c a n y  j a k o  ś r o d e k  o c h r o n n y  i k o j ą c y  
w  g r y p i e .  S p o s ó b  z a s t o s o w a n i a :  J a k o  z a 
p o b i e g a w c z y  l u b  w  l e k k i c h  p o s t a c i a c h  
n i e ż y t o w y c h  f p r m a n o w a  w a t a .  W  c i ę ż s z e j  

p o s t a c i ’ n i e ż g t u  f o r i n  t o w e  [ a s t y l k i d o  

w z i e w a ń ż t i  p o m o c ą  f o r m a n o w e . g o  n a c z y -  

n i a  d o  w z i e w a ń  U ż y t y s l d s o w n i e  n i e  z a 

w o d z i .  Próblń i'literatura opłafyiietf |

D R E Z D E Ń S K I E  C HE MI CZ NE  L A B O R A T O R Y U M 
LINGNER,  D r e z n o .

F i l i a  d l a  A u s t r o - W ę g i e r : K .  A. L I N G N E R ,  B o i i e n i i a c h  n . E.
(Podmokłe).

' j g '

I. Pharmaceutische
Productiv- G enossenschaft

we Wiedniu
r. G. m. b. H., dawniej S a n ita tsg e sc h a ft ,,A u stria “

- - - - - XVII 3 ,  H e r n a l s e r  H a u p t s t r a s s e  1 3 0 .  - - -  -  -
F a b ryk a : m ięazym iast. telefon 15.217. —  Adres telegr.: „A po t.. ker- 
Verband ." —  S k ła d y : IX , Garn isonsgasse 1. —  T elefon  15 .99 0 .
W y ra b ia  o p a tru n ki, przybory opatrunkow e w y j a ł o w i o n e  
i o d p o w i e d n i o  z a l a k o w a n e . przetwory farm aceutyczne, 
skład  artyku łów  ch iru rg iczn y ch  i gum o w ych , collem - 
p lastra  (co llae tin a), m a r k a  A u s t r i a 1’ , s k r z y n i e  r a t u n k o w e  
d l a  ś f a c y i  t u r y s t ó w ,  d l a  f a b r y k ,  s t r a ż  o g n i o w y c h  i t. d .

—  -  S k ł a d  t l e n u .   : ........  ~~
W y s y ł k a  p r z e t w o r ó w  l l e n o . W y r h  M g O j , k o ł a c s z y k ó w  H o p o g a n

i Z n O . j  E k t o g a n .  1 5 0

î b sCenniki, próbki w ysy łam y na  żądanie .

 r i---1 EaS ■
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V A P 0 R I N
Dr. Staedler

z  n  a k o n i  i t y ,  b e z w z g l ę d n i e  

n i e s z k o d l i w y  ś r o d e k  p r z o -  

o i w k o k l u s z o w y .  |

TAN  N 0 F GR M
Merck

D o  u ż y c i a  z e w u . :  D o s k o 

n a ł y  ś r o d e k  p r z e c i w  p o c e 

n i u  s i ę .

D o  u ż y c i a .  A y e w n . :  C h r o n i  

o d  r o z w o l n i c i f .

llo tannoformowo
d o  p o ł o ż e n i a  p r z e c i w  t w o 

r z e n i u  ą i ę  E p i g l n

I f a ś i  tannoformowa  

Zasypka tannoformowa
o b a  o s t a ł  n i e  p r z e t w o r y  s t o - " '  

s u j e  s i ę  n a  r u n y  o d l e ż y n o -  

w e ,  o d p a r z e n i a .

C f f l i n e  z w ł a s z e z  i w  p r a k t y c ę .  

d z i e c i ę o o j .

Sanguinal Krewel
w pigułkach.

U ży w a n y  od p r z e s z ł o  10 l a t  z  n a j 
l e p s z y m  s k u t k ie m  w n ied o k r e w n o śc i  

i b i a ł a c z c e .

Pilul. Sauguin. cum Kreosot. 0 05.
Pilul. Sanguin .  cum K reosot  0 1 0

W s k ą z . : P i i t i s i s  i n c i p i e n s ,
Z o i / . y .

Pilul S angu ina l is  Krewel cum 
Guajacol c a rb  0 0 5 .

Pdul. Sanguinal is  Krewel cum 
Guajacol c a rb  O 10.
W  k a z  P h t i s i s  p u l m  I n f i l -  

I r a l i o n e s ,  S S j o p h u l u i s .
Pilul. Sangu ina l is  Krewel cum 

Extr .  Rhei 0 ()5. ^
\ V s k a ' z . :  A t o n i i ;  i p r z e w o d u

p o k a  r m o w p g o .

Pilul. Sanguinalis- 'lórewel cum 
\ Chinin, mur. 0 05.

W s k a ż .  : O s ł a b i e n i a ,  p o  w y 
s i ł k a c h  i p o  c h o r o b a c h  z a 
k a ź n y c h .

Pilul. Sanguinalis  cum Acid. a r -  
s en icoso  ofKJOG.
W s k a < y . :  N e u r a s t e n i a ,  J t r e r -

w o b ó k L  p l ą s a w i ą a .  z m i m  
i ®  ł u s z c z y c a ,  w y p r y s k i ,  
c u k r z y c a .

Pilul. Sanguinalis  cum Natr.  c y -  

namilic. 0(M)ł.
W s k a ż . :  P h t i s i s  i n e jp i e n j s * ,  •

S i U ' o p h u l o s i s .
Pilul. Sang. cum Jod. pur 0 0 11.

W s k a ż . :  W y l i i i o t y  c i ę ż a r - ,
n y c h ,  z o ł z y .

Pilul. Sanguiualis  cum Am.
Ichtyoiico 0  05,

Pilul. Sanguinalis  cum “ anad. 
pen toxyda t .

Z n a k o m i t y  ś r o d e k ,  s k u l e e z n y  

w e  w s z y s t k i c h  c i e r p i e n i a c h  
p o l c g a j ą g y c h  n a  z l o j  p r z e -  
n i i a n i c  n m t e i y i ,  z w l a a z c t a  
w z o ł z a  c l i

Liąuor Sanguinalis 
Krewe!

t r w a ł y  d o s k o n a ł y  w  s m a k u  
p ł y n n y  S a i i j g i i i n a l  ( b e z  d o -  

d a t k u  G l y c e r y n y ) .

Kolaninpastilien
Dr. Knebel. 
Przetwory 

Dra Bergmanna.
Dr. Bergm anna pasty lk i  do 

żucia.
W ś k a z . :  A n g i n a ,  [ j i i a r y i i g i t i s ,  

T o n s i  11 i l i s ,  ś r p d e k f z l i  p o b i e 
g a w s z y !  p r z e c i w  b ł o n i c y

Dr B ergm anna  t a b l e tk i  żo
łądkow e do żucia.

W s k a ż . :  k w a ś n a  n i e s t r a 
w n o ś ć ,  z g a g a ,  h o l e  ż o | ą  
d k a * w y m i o t y  k w a s i e .

Dr. B e rg m an n a  tab le tk i  p rz e 
ciw oty łośc i .

Dr. B ergm anna  tab le tk i  p rze
ciw opuchł i nie ________

L iteraturę i próbki wszystkich tych 
przetworów przebyła się bezpłatnie 

na zadanie pp. lekarzy.

88788050
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P o le c o n e  p rzez  Ś w ie tn e  T o w . le k a r s k ie  k r a k o w s k ie .
Z pomiędzy dziś znanych, przetworów żelazistych .jest 
najłatwiej strawnym i nie psującym zęby środkiem

LIQU0R MARGANO FERRI PE P T 0M T 1
sk ładu  0  602/0 F e  i O T O /0 Mn wyrobu

APTEKARZA D MATULI W PODGÓRZU.
Polecany jako środek lekko strawny, pobudzający apetyt, 
w bledn;cy, braku krwi. malaryi, zułzach w kobiecych 
i nerwowych słabościach.
Sposób użycia: D.zjpciom do lat 12 daje się 2 razy dnia po 
Jvżee od kawy z mlekiem; osoby dorosłe używają 2 —3 raz\ 
dnia po łyżce stołowej, 

s '  * Na s k ła d z ie  w  k a ż d e j  w ię k sz e j  ap tece. C ena  2 ko ro n )  
_  \  Wyrób krajowy tańszy o 25^0 od takiegoż uicmieckieiri 

I Dr. Gudego w Lipsku. 86
Dwie flaszki wysyłam franco,

i i m i u u i u i u m i  ~

Dr. LEWALDA ZAKŁAD LECZNICZY dla chorych nerwowych 
i umysłowych w Obornikach (Obernigk) koło 
— "■ ,"■= Wrocławia. — Prospekta. — ......—

A dres telegraficzny; Dr. LEWALD OBERNIGK 113

TrfTTtTTTTWTI r m T f t r i w n T r i

t  SYNAPIZM Y »AUSTRIA« $
p o le c o n e  p rz e z

Szanowne Krakowsk ie  T owa r z y s t w o  l eka r sk i e

twyrabia 130

DUSSELDORFSKA FABRYKA i.
KRAK Ó W  - ZW IER ZY N IEC .

'„Witt;! Panowie Lekarze raczą łaskaw  ie po- . 
lecać do użytku  te n  j e d y n y  w yró b  k r a jo w y  ^ 

T ?  p o ls k i ,  lepszy i tańszy od wszelldęh Rigollotów   ̂
^  i Rigolletów zagranicznych". ^

2 ą

S cbok BOZEfl
stacya klimatyczna w południowym Tyrolu

(pobyt od początku września ao koiica maja)
I. „Sanatoryum  Gries“ wyłącznie dla piersiowo chorych.
II. „Curliótel Sonnenbof“  z oddziałem leczniczym (wodo- 
leczenie, m asaż, elektro terapia, kąpiele w św ietle elektry- 
cznem z kwasem węglowym ,, dyetetyka, leczenie wino
gronami) d la ozdrowieńców r chorych innych kategoryi,

L E K A R Z  K IE R U J Ą C Y :

Dr. LUDWIK NAZARKIEWIOZ.

ApteKa i Laboratoryum chemiczno-farmaceutyczne
r o R T U M r S T ^  G a l e w s k i e g o  w  k u k o w i e

polecą W W. Panom Lekarzom następujące-wyroby własne-

Syrup. I "aleria n o B r o  in a  t. 
comp. „ J a h r “t „

Syrup ten łączy sole bromowe, waleryano- 
we, fosforowe z wyciągiem orzechów Kola.

Przyjemny w sinaku, lekko strawny. 
Wskazania: przy nerwowości, osłabieniu, 
neurastenii, hysteryi, padaczce, pląsawicy, 

zamroczeniach epileptycznych i t. p.
Rp. Syrup. Yaleriano-RromHt comp, nJah r“ 

lagen. origin.
D. S. Dzienni o 2—i  łyżeczki kawow e z woda 

lub m lekiem . Dzieciom połowę daw ki. 
Praw d z iw y  ty lk o  w e fla szkach  o ryg ina lnych  

po 2 k o r  i k o r. 3 ‘80.

Cacao ąuercinatus  
„ J a h r “.

Złożone z czystego odtłuszczonego Kakao i do- 
mi iszki preparowanej knwy żołędziowej, je-^t 
na jlepszym  środk iem  odżyw czym  p rzy  ogó l
nych osłab ien iach  dla dzieci i dla do ozłyah, 
szczególnie w  p rzeb iegu  n ieży tu  p rzew odu  p o 

k a rm o w eg o , zwłaszcza p rzy  b iegunce.

Dla osób nerwowych, którym iS^-tek her
baty lub kawy jest  wzbroniony, nadaje się

„ y a h r a “  K a k a o  k o lą d s io m e  
j a k o  n a p ó j  c o d s ie n n y .

Cena puszki 80 halerzy .
Rp. Caeao quercinat. „Jah r“ seat. orig.

Z a m ia st T ra n u , J o d u , Ż e la za !

P a s t i l l i  J o d o - F e r r a t .  

c o m p .  „ J a h r “ .

Skład: Ka'i jodat. 0 03 ;  Ferratin. ()• 10; Duotal 0,'05;
Gale. glycerin. phosphor. 0 05.

Przetwór l£Mhiczy o nader przyjęftinyni sinaku, 
wzmacniający, podniecający łaknienie, przyczyniają1! ^  

się do pomnożenia ciałek krwi i rozrcgTu kości.

P p s t i t m  J o d o - F e r r a t i ,  

c o m p .  „ J a h r “ .

polecane są z dobrym skutkiem przy błędnicy, nie- 
dokrewnośęi i jej następstwach, zołzach, rachitis itp.

Dawka c S e n n a :  dla dziaci 6^—4 ąztuk.
„ „ dla dorosłych 6 —9 „

Tylko w oryginalnych pudełkach zawierającwjh 
W^A.ąztuk.

Cena 2 kor. 50 hal.
R p .  Pastilli Jodo-Ferrat. comp. „ Jah r "  seat. orig.

P illn lae  Solventes comp. 
„ J a h r “.

Skład: Phenol-Pbtatein. Ex.tr. Cascar, sagr. des 
am.; Ex.tr. Rliei th in , siec,; Eletiaacchar. foeni- 
cul aa. 0 05; Yauilin pur. 0 005; Syrup. Cascar. 
aagrad q. s. f. pili. dt. tal. dos. Nr. 30 obd. e. 

Sacch. post. c. Argent. fol

Pigułki działają łagodnie przeczyszczają
ce, wzmacniają żołądek i nie sprawiają 

żadnych bólów.
Tylko w pudełkach oryginalnych po 30 

sztuk.
C ena 90 halerzy .

Rp. Pilhil. solyent comp. „ Jah rB seat. orig.

D ragees c. Mentholo 
„ J a h r “

s k ła d u : Menthol pur 0 02.
Natr. boraeic 0*10.

działają antiseptycznie przy cierpieniach 
jamy ustnej, krtani i gardła, podniecają 
trawienie, uspaka ja ją  wymioty u kobiet 

ciężarnych.
Pudełko k or. T60.

Rp. Dragćes e. Menthol. „Jah r“ seat. orig.

Wyrób i główny skład powyższych środków
^  w aptece FORTUNATA GRALEWSKIEGO W KRAKOWIE ul. Szczepańska 1. 1.
® Składy prawie we wszystKich ap tek a ch . 151 *
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PRZEGIĄD LEKARSKI
organ Towarzystw lekarskich: Krakowskiego i Galicyjskiego

Redaktor główny: D r. A u g u s t  K w a ś n ic k i .

I. Z kliniki lekarskiej Prof. Dr. Gl uzi ński ego.

0 tak zwanem „typhus diagnosticum“.
Podał

Dr. Stanisław Eliasz Radzikowski
Asystent kliniki.

(Podług wykładu na posiedzeniu naukowem Towarzystwa lekarskiego 
lwowskiego dnia 11 lutego 1904 r.)

W y k o n y w a n i e  p r ó b y  W i d a l a  w  p r a k t y c e  po łącz on e  
j e s t  z p e w n e m i  t r u d n o ś c ia m i .  T r z e b a  b o w ie m  ro z p o r z ą d z a ć  
św ie ż ą  h o d o w lą  p r ą t k ó w  d u r o w y c h ,  o co poza  m i a s t a m i  z z a 
k ł a d a m i  n a u k o w e m i  n ie  t a k  ła tw o .  U p ro s z c z e n ie  te j p r ó b y  
ta k i e ,  a b y  m o g ła  b y ć  w y k o n a n ą  z o b e jś c ie m  p o t r z e b y  h o 
d o w li  d u r o w y c h ,  d a ło b y  w ręce  k a ż d e g o  l e k a r z a  z a s to so w a 
n ie  ow ego  w a ż n e g o  ś r o d k a  ro zp o z n a w czeg o .

Z  k o ń c e m  r o k u  u b ie g łe g o  og łos i ł  d o c e n t  M. F i c k e r  
w y n i k i  p r a c  sw o ic h  w  ty m  w ła śn ie  k i e r u n k u  u p ro s z c z e n ia  
p ró b y  W id a la ,  do  k t ó r y c h  d o sz ed ł  w  z a k ła d z ie  h ig i e n ic z n y m  
U n iw e r s y t e tu  b e r l iń s k i e g o  prof. R u b n e r a 1).

Z a c h ę c o n y  p rzez  prof .  G l u z i ń s k i e g o ,  p rz e ro b i ł e m  
w  k l in ic e  l e k a r s k ie j  u p ro s z c z o n ą  p ró b ę  W i d a l a  i sp o s t rz e 
ż e n ia m i  dz ie lę  s ię  z S z a n o w n y m i  k o le g a m i .

M y ś lą  p r z e w o d n ią  F  i c  k  e r  a  b y ło  p rz e d e w s z y s t k ie m  
o b e jść  się z u p e łn ie  bez  ż y w e j  h o d o w li  p r ą t k ó w  d u r o w y c h ,  
p o n ie w a ż  l e k a r z e  w p r z e w a ż n e j  częśc i  n ie  p o s i a d a ją  p ra c o 
w n i  b a k te r y o lo g i c z n e j .  Z a m i a s t  teg o  t r z e b a  b y ło  z ło żyć  
p rz e tw ó r ,  k t ó r y b y  b y ł  p o z b a w io n y  ż y w y c h  p r ą t k ó w  d u r o 
w y c h ,  a  m im o to z a w ie ra ł  is to ty  z d o ln e  d o  sw ois te j  a g lu ty -  
n a c y i .  P r z e t w ó r  te n  p o w in ie n  b y ć  t r w a ł y ,  w in ie n  n a s t ę p n ie  
n ie  w y j a ś n i a ć  s ię  s a m  p rzez  c z a s  w y k o n y w a n i a  p r ó b y .  O d 
c z y n  p o w in ie n  b y ć  w id o c z n y  d la  o k a  (p r ó b a  m a k r o s k o p o w a )  
i z u p e łn ie  p e w n y  t a k ,  a b y  n ie  d a w a ł  p o w o d u  d o  c h w ie jn e 
go t ł ó m a c z e n ia  sob ie  p ró b y .  D a ls z e  w y m a g a n ia  są, a b y  
p r ó b a  n ie  p o c h ła n i a ła  d u ż o  c z a s u ,  a b y  n ie  p o t r z e b a  b y ło  
do  j e j  p rz e p r o w a d z e n ia  t e r m o s t a tu ,  k o ń c u  a b y  można, 
b y ło  s to p n io w a ć  p ró b ę  t a k ,  j a k  s ię  ro b i  d o ty c h c z a s  z p ie r -  
w o w z o ro w ą  p r ó b ą  W i d a l a .  J e d n e m  s łow em  p o s ta n o w i ł  F i 
c k e r  d a ć  s u r o g a t  czy l i  z a s t ę p n ik  h o d o w li  b u l io n o w e j  ś w ie 
ż y c h  ż y w o tn y c h  p r ą t k ó w  d u ro w y c h .

P o  l ic z n y c h  d o ś w ia d c z e n ia c h  u d a ło  m u  się w  k o ń c u  
s u r o g a t  t a k i  w y tw o rz y ć ,  k t ó r y  n a z w a ł  „typhus-diagnosticuni“ . 
N a jw ię c e j  t r u d n o ś c i  n a s t r ę c z a ło  z n is z c z e n ie  ży w o tn o śc i  p r ą t 
k ó w  z ró w n o e z e s n e m  u t r w a le n ie m  istot, z d o ln y c h  do  sw ois te j  
a g l u t y n a c y i ,  w  t a k i  spo só b ,  a b y  is to ty  te n ie  s t r ą c i ł y  się 
s z y b k o ,  a  p r z e tw ó r  n ie  p rz e s ta ł  b y ć  w r a ż l i w y  n a  z a w a r te  
w s u r o w ic y  a g lu t y n i n y .

‘ ) Beri. klin. Wochenschrift, 1903, Nr. 45 z d. 9/XI.

S p o so b u  p r z y r z ą d z a n ia  ^typhus-diagnosticuma d o ty c h 
c za s  F i c k e r  n ie  o g ło s i ł ;  p o w ie rz y ł  go ty l k o  j e d n e j  p ra c o 
w n i  M e r c k a  w  D a r m s ta d z i e ,  g d z ie  m a j ą  p rz e s t r z e g a ć ,  a b y  
p rz e tw ó r  b y ł  z a w sz e  j e d n a k i  i o d p o w ia d a ł  w s z e lk im  w y m a 
g a n y m  w a r u n k o m .

„ Typhus-diaqnosticumu j e s t  to  p ły n  j a ł o w y ,  l e k k o  m ę -  
t n a w y ,  p o d o b n y  d o  w o d y  z k i l k o m a  k r o p l a m i  m le k a .  P r z e 
c h o w y w a ć  go  n a le ż y  w  n a c z y n i u  c ie m n e m  i w  c h łod z ie ,  
a  w  t a k i m  ra z ie  m o ż n a  go  b y ło  u t r z y m a ć  bez  z m ia n y ,  j a k  
d o tą d  w ia d o m o ,  p rz ez  p rzesz ło  d z ie w ię ć  m ie s ię c y .  P r z e d  u ż y 
c iem  n a le ż y  p ły n  d o b rz e  z a k łó c ić .  K r o p lę  p ły n u  b a d a łe m  
d ro b n o w id o w o .  W i d a ć  w  n ie j  b y ło  u ł a m k i  p r ą t k ó w  d u r o 
w y c h ,  r o z rz u c o n e  w  ś r o d o w is k u  p ły n n e m ,  z u p e łn ie  j e d n o -  
ro d n e m .

D o  w y k o n y w a n i a  p r ó b y  d o s t a r c z a  f i rm a  M e r c k a  c a łe 
go u rz ą d z e n ia ,  k tó r e  się s k ł a d a  z n a s t ę p u j ą c y c h  p rz y b o r ó w :  
S ło ic zek  z c ie m n e g o  sz k ła ,  z a t k a n y  k o r k i e m  g u m o w y m ,  po
je m n o ś c i  2 5  c t m 3. z „typhus-diagnosticum.u P o d o b n y  s ło iczek  
d r u g i  z ja s n e g o  s z k ła  z r o z c z y n e m  j a ł o w y m  0 ' 7 °/0 c h lo r k u  
sod ow eg o . B a ń k a  z k o r k i e m  g u m o w y m ,  j a k  z w y c z a jn e  b a ń k i  
s u c h e  do s t a w i a n i a  n a  cie le ,  z e sz l i fo w a n a  n a  sz czy c ie ,  a b y  
się d a ł a  p os taw ić .  P i p e t k a  s z k l a n a  z p o d z ia łk ą ,  z a w ie r a j ą c a
1 c t m 3. z g r u s z k ą  g u m o w ą .  M a l u tk a  p o d s t a w k a  m e ta lo w a  
n ik l o w a n a  z sze śc io m a  r u r k a m i ,  z a k o ń c z o n e m i  s to ż k o w a to ,  
z k o r e c z k a m i ,  k a ż d a  m oże  p o m ieśc ić  1 c t m 8.

P r ó b ę  w y k o n y w a  się w  te n  sp o s ó b :  S u ro w ic ę ,  p r z e 
z n a c z o n ą  d o  b a d a n ia ,  u z y s k a ć  m o ż n a  z k r w i  w y s s a n e j  za  
p o m o c ą  b a ń k i  c ię te j ,  n p .  n a  p le c a c h .  B a ń k ę  i k o r e k  g u m o 
w y  t r z e b a  p r z e d  u ż y c ie m  w y ja ło w ić  p rzez  z a g o to w a n ie ,  
s k ó r ę  o c z y śc ić ,  j a k  z w y c z a jn i e  m y d ł e m  i e te r e m ,  n o ż y k  do
n a c ię c ia  s k ó r y  d o k ła d n i e  o d k a z ić .  P o d o b n ie  m u s z ą  b y ć  o c z y 
szczon e  r u r k i ,  k o r e c z k i  i p i p e t k a  p rzez  w y g o to w a n ie ,  a  t a  
o s ta tn ia  j e s z c z e  p r z e p ł ó k a n a  w y s k o k i e m  i e te r e m .  B a ń k ę
z k r w i ą  z a t y k a  s ię  k o r k i e m  g u m o w y m  i o b k ła d a  lo d em ,
a b y  się o d d z ie l i ła  su ro w ic a .  N a s tę p n ie  n a b i e r a  s ię  p ip e tk ą
su r o w ic y  c z y s te j  0 1 c t m 8., w le w a  do  je d n e j  r u r k i  i d o le w a
0 ' 9  c t m 3. r o z c z y n u  c h lo r k u  sodow ego . Z a t k a w s z y  k o r e c z k ie m  
r u r k ę ,  t r z e b a  z a w a r to ś ć  d o b rz e  sk łó c ić .

Z  teg o  ro z c z y n u  d a j e  się do n a s t ę p n e j  r u r k i  O T, a  do 
da lsze j  0 2 c t m 3., p rz e c z y s z c z a  p ip e t k ę  i d o le w a  „ typhus- 
diagnosticumu 0 '9  do  p ie rw sze j ,  a  0 ’8  c t m 3. do  d ru g ie j  r u r k i ,  
to  je s t  u z u p e łn ia  się do  1 c t m 3., z a t y k a  się r u r k i  k o re c z 
k a m i  i d o b rz e  sk łó c a .

M a m y  w ięc  d w a  r o z c i e ń c z e n i a :  p i e r w s z e
1 : 100, d r u g i e  1 : 5 0  s u r o w i c y  z „typhus - diagnosłicum11. 
D l a  p o ró w n a n ia  do  n a s tę p n e j  r u r k i  d a j e  s ię  c z y s te g o  „ typhus- 
diagnosticuma , d o b rz e  sk łó c o n e g o  w  ilośc i  1 c t m 3.

W  te n  sposób  p r ó b a  j e s t  ro z p o czę ta .  P o d s t a w k ę  z r u r 
k a m i  s t a w ia  się w c iep ło c ie  p o k o jo w e j  w  m ie js c e  c ie m n e .



224 PRZEGLĄD LEKA RSKI. 15.

w ię c  do p u d e l k a  lu b  j a k i e j  sz a fk i .  P o  u p ły w ie  1U do  12 
g o d z in  p ró b a  j e s t  sk o ń c z o n a .  W t e d y  n a le ż y  u w a ż n ie  p o ró 
w n a ć  p rz e z ro c z y s to ś ć  p ły n ó w  w  r u r k a c h ,  n a j l e p ie ,  n a  t le  
c z a r n e m  p od  św ia t ło .  „Typkus-diagr,.ost/i^urnLl c z y s ty  b ęd z ie  
m ia ł  z m ę tn ie n ie  j e d n o s t a j n e ,  l e k k o  o p a l i z u ją c e ;  p o m ie s z a n y  
z s u ro w ic ą ,  je ż e l i  o d c z y n  W i d a l a  j e s t  d o d a tn i ,  w y ja ś n i  się 
w y r a ź n ie  w  ro z c ie ń c z e n iu  1 : 1 0 0  i 1 : 5 0 .  D łu ż e j  n a d  2 0  g o 
d z in  n ie  p o w in n o  się  c z e k a ć  z p ró b ą ,  p o n ie w a ż  w t y m  c z a 
sie m o ż e  się j u ż  sam o  p rzez  się w y ja ś n i ć  ow o f typhus-dia- 
gnosticum“ .

P r z y  s t a r a n n e m  o g lą d a n iu ,  g d y  p r ó b a  j e s t  d o d a tn i a ,  
m o ż n a  w id z ieć  w  k o ń c a c h  r u r e k ,  z a w ie r a j ą c y c h  s u r o w ic ę  
z m ię s z a n ą  z „ fi/pJms-diagnoshcum“ , l e k k i  s t r ą t ,  z łożo n y  z o p a 
d ł y c h  n a  d n o  k ł a c z k ó w  b ia ł a w y c h .

S p o só b  s a m  p r z y  z a c h o w a n iu  p rz e p isó w  p o w y ż s z y c h  
j e s t  w c a le  ł a t w y  i d a  s ię  d o s y ć  s z y b k o  i d o k ła d n i e  w y 
k o n a ć .

D o  o t r z y m y w a n ia  „typhus-diagnosticum 11 u ż y w a  p r a 
c o w n ia  M e r c k a  j e d n e g o  i tego s a m e g o  r o d u  p r ą t k ó w  d u r o 
w y c h ,  a p rzez  to o d c z y n  u z y s k a n y  z s u r o w ic ą  b a d a n ą  j e s t  
j e d n a k i  i n a d a j e  się do p o r ó w n a n ia  z o d c z y n e m  p r z y  p ró 
b ie  z i n n ą  s u ro w ic ą .  W ia d o m o ,  źe  r o d y  p r ą t k ó w  d u r o w y c h ,  
u ż y w a n e  w p o sz c z e g ó ln y c h  p r a c o w n ia c h  b a k te r y o lo g i c z n y c h ,  
s ą  ro z m a i te ;  d la te g o  też p rz y  w y k o n y w a n i u  o d c z y n u  W i d a l a  
o t r z y m u j e  s ię  n i e j e d n a k ie  w y n i k i  t a k  p r z y  p ró b ie  m a k r o 
sk o p o w e j ,  j a k  i m i k ro s k o p o w e j .  U ż y c i e  „typhus-diagnosticum^ 
u s u w a  te ró ż n ic e  i d la te g o  n a d a w a ć  się m o ż e  ró w n ie ż  w p r a 
c o w n ia c h  k l in i c z n y c h  do  s z y b k ie g o  w y z n a n i a  s ię  w  raz ie  
w ą tp l iw o śc i .

D o ś w i a d c z e n i a , k tó r e  p r z e p r o w a d z i ł e m  z ntyphus-dia- 
gnost 3uł>iu, p o k a z a ły ,  że  je s t  to  p r ó b a  z u p e łn ie  p e w n a  
i w  k a ż d y m  p r z y p a d k u  z g o d n a  z  ró w n o c z e śn ie  za ło ż o n ą  
p ie r w o w z o ro w ą  p r ó b ą  W i d a l a  2). S u r o w c a ,  k t ó r a  d a j e  o d c z y n  
z h o d o w lą  ż y w ą  p r ą t k ó w  d u r o w y a h ,  —  z a c h o w y w a  się  t a k  
s a m o  z „ typhus-diagnosticum“ i o d w ro tn i e  s u r o w ic a  z o d c z y 
n e m  u j e m n y m  d a  ró w n e  w y n ik '  z h o d o w lą  ż y w ą  i z „ ty- 
phus-diagnosticumu.

J u ż  po u p ły w ie  d w u  g o d z in  w id z ie ć  m o ż n a  w  g ó rn e j  
częśc i  r u r k i ,  w razii  je ż e l  o d c z y n  m a  b y ć  d o d a tn i ,  w y r a ź n e  
w y ja ś n i e n i e  p ły n u ,  a  po 6— 11 g o d z in a c h ,  p o d łu g  n a s z y c h  
d o ś w ia d c z e ń ,  z u p e łn e  w y j a ś r i e n i e .  W y k o n y w a ł e m  r ó 
w n o c z e ś n i e  z a w s z e  c z t e r y  p ” ó b y :  m i k r o s k o p o 
w ą  z w y c z a j n ą  w  k r o p l i  w i s z ą c e j  w  r o z c i e ń c z e 
n i u  1 : 5 0 ,  m a k r o s k o p o w ą  z b u l i o n e m  w  r o z c i e ń 
c z e n i u  1 : 5 0 ,  o r a z  p o d w ó j n ą  p r ó b ę  z „ typhus-dia- 
gnosticum“ w  r o z c i e ń c z e n i a c h  1 : 5 0  i 1:100

W y n i k i  w  k a ż d e m  d o ś w ia d c z e n iu  b y ły  zg o d n e .  D la  
p r z e k o n a n i a  się, c z y  s u r o w ic a  n i e d u r c w y c h  c h o r y c h  n ie  d r j e  
p o d o b n e g o  o d c z y n u  z „ typhus-diignosticumu, u ż y łe m  s u r o 
w ic y  d w o jg a  c h o r y c h  n a  in n e  c h o r o b y ,  o ra z  d w u  z d r o w y c h  
o so b n ik ó w .  P r z y t e m  p ró b o w a łe m  t a k ż e  u ż y c ia  s u r o w ic y ,  
u m y ś ln i e  z m ie sz a n e j  z c i a ł k a m i  c z e rw o n e m i  k r w i ,  a b y  zo
bacz y ć ,  c z y  c ia łk a ,  o p a d a ją c ,  i ,ie  p o c i ą g n ą  za  s o b ą  w y j a 
ś n ie n ia  „typhus-diagnosticum^. W y n i k  b y ł  z aw sz e  ten  sam , 
to  iest s u r o w ic a  n .e d u r o w a ,  an i  też  z m ie s z a n a  z c ia łk a m i  
c z e rw o n e m i  k r w i ,  n ie  w y ja ś n i a ł a  „typhus-dia/jnosticumu.

2) Doświadczenia były robione z „ typhus-diagnosticum " ,  które 
przysłała nam do wypróbowania wartości przetworu firma Mercka 
w Darmstadzie.

W  d u r ^ e  b r z u s z n y m  p ró b o w a łe m  o d c z y n u  z „ ty- 
p n u s-d io .g n o stic u m u w  ro z m a i ty c h  o k r e s a c h  c h o ro b y ,  w  I I  

I I I  t y g o d n i u ,  w  z d ro w ie n iu  i w n a w r o ta c h .
Z e s ta w ie n ie  sp o s t rz e ż e ń  p o d a ję  n a  k o ń c u  raz em . O  d -  

c z y n  d o d a t n i  n a s t ę p o w a ł  p o  u p ł y w i e  g o d z i n  
n a  w c z e ś n i e j  6 , a  n a j p ó ź n i e j  11 . S a m o  „ typhus-dia
gnosticum“ , z o s ta w io n e  w  r u r c e ,  w y ja ś n i ło  się w s k u t e k  o p a 
d a n i a  c z ą s te c z e k ,  z a w ie s z o n y c h  w p ły n i e  n a  dn o ,  d o p ie ro  
po u p ły w ie  pó łto re j  d o b y  i w  ra z ie  u ż y c i a  p o n o w n e g o  t r z e b a  
j e  b y ło  d o b rz e  sk łó c ić .

P o n ie w a ż ,  j a k  w ia d o m o ,  do z w y c z a jn e j  p r ó b y  W i d a l a  
m o ż n a  się t a k ż e  p o s łu g iw a ć  k r w i ą  z a s u s z o n ą ,  j e ż e l i  s ię j ą  
z w i lż y  k i l k o m a  k r o p a m i  w o d y  j a ł o w e j ,  p r ó b o w a łe m ,F e z y  m e  
m o ż n a  t a k  sam o  w y k o n a ć  o d c z y n u  t a k ż e  z „ typhus-diagno- 
stieu,n“ . K r e w  m o ż n a  z e b r a ć  n a  s z k ó ł k o  p o d s t a w k o w e  w y 
d rą ż o n e ,  j a k  ra d z i  E .  P f u h l ,  lu b  n a w e t  n a  p a p ie r  g r u b y  
p o d łu g  F .  P i c k a  i pozw olić ,  a b y  d o b rz e  w y s c h ła ;  n a s t ę p n ie  
d o d a ć  w o d y  ja ło w e j  lu b  ro z e z y n u  f izyo lo g iczn ego  N a C l  
i w y m ie s z a ć  o c z k ie m  p la ty n o w e m .  P r ó b y  w y p a d ł y  z u p e łn ie  
p o d o b n ie ,  j a k  z s a m ą  s u r o w i c ą ,  r a z  po u p ły w ie  8 , a  r a z  9 
g odzin .  M o żn a  w ięc  i teg o  s p o s o b u  u ż y w a ć  w  t y m  p r z y 
p a d k u ,  je ż e l i  s ię n ie m a  pod  r ę k ą  o d p o w ie d n ie j  r u r k i  d la  
u ję c i a  k r w i ,  a lbo  też  g d y  k r e w  p r z y p a d k o w o  z u p e łn ie  z a 
s c h n ie .  D o s t a ć  k r w i  m o ż n a  a lbo  w  sposób  w s p o m n i a n y  z po
m o c ą  b a ń k i ,  a lbo  też  j a k  z w y c z a jn i e  p rzez  u k łu c i e  p a lca ,  
p ł a t k a  u szn eg o ,  lu b  też  s t r z y k a w k ą  w y ja ło w io n ą  w p ro s t  
z ż y ły  w p r z e g u b ie  ło k c io w y m .  D o m ie s z k a  c ia ł e k  c z e rw o 
n y c h  w p r a w d z i e  n ie  p r z e s z k a d z a  w  n ic z e m ,  a b y  się p ró b a  
m i a ła  n ie  po w ie ść ,  a n i  też  n ie  p o w o d u je  s t r ą c e n i a  z a w ie s in y  
d r o b n y c h  c z ą s t e c z e k  w  „typhus-diagnosticum^, a le  m oże  co 
k o lw ie k  z a c i e m n ić  p ły n  i p rz ez  tc  d la  m n ie j  w p r a w n e g o  
s p r o w a d z ić  w ą tp l iw ość ,  aż a l i  o d c z y n  n ie  j e s t  p r z y p a d k i e m  
u je m n y .  N a j le p i e j  n a c z y ń k o  z k r w i ą  o b ło ż y ć  lo d e m  i z a c z e 
k a ć ,  aż  s ię  s u r o w l l a  w y d z ie l i .  W  b r a k u  lo d u  m o ż n a  n a 
c z y ń k o  o b ło ż y ć  w a t ą  i s k r a p i a ć  e te r e m .  P r z y s p i e s z y ć  też  
m o ż n a  w y d z ie le n ie  s ię  s u r o w ic y ,  je ż e l i  s ię d r u c i k i e m  w y ło w i  
s k r z e p ,  a  pozo s ta ło ść  z c e n t r y f u g u j e .

P o  k a ż d o r a z o w e m  u ż y c iu  n a le ż y  r u r k i ,  k o r e c z k i ,  p i 
p e tę  i in n e  u ż y te  p r z y b o r y  d o k ł a d n i e  w y g o to w a ć ,  a k o ń c e  
s to ż k o w a te  r u r e k  w y c z y ś c ić  p r z y t e m  w a łe c z k a m  z w a ty  w y 
ja ło w io n e j .  S ło ic z e k  z „ typhus-diagnosticum“ i z ro z c z y n e m  
c h lo r k u  so d o w eg o  n a le ż y  s t a r a n n i e  z a t y k a ć  po k a ż d e m  
u ż y c iu .

Spostrzeżenia 1), 2), 3J, 4), 5) odnoszą się do przypadku duru 
brzusznego, którego rozpoznanie nie przedstawiało i bez próby Wi
dala  żadnych trudności. Próba Widala była bardzo wyraźna, a  każda 
równoczesna próba z „typhus-diagnosticum 11 dała również wynik do
datni po upływie 8 —11 godzin.

Spostrzeżenia 6) 7) 8) 9), uzyskane z przypadku tak samo zu
pełnie pewnego duru brzusznego. Próba z „ typhus-diagnosticum" w tym 
przypadku nastąpiła raz już po siedmiu godzinach. Równoczesna próba 
Widala była bardzo wybitna.

Spostrzeżenie 10) odnosi się do przypadku duru z przebiegiem 
który również pozwalał na pewne rozpoznanie choroby.

Natomiasl spostrzeżenie 11) zrobiono w przypadku n i e j a s n y m  
(z praktyki prywatnej). Osoba młoda, chora od dwu tygodni, me kładta 
się do łóżka, m ewała gorączkę, język obłożony, stolec zaparty, bole 
głowy, przytem brzuch nie.wzdęty, śledziona m acalna; w trzecim ty
godniu od początku choroby przy ciepłocie ciała 88-l  zrobiłem próbę 
z „typhus-diagnosticum <c, która po 6 godzinach dała wynik dodatni 
Równocześnie założona próba Widala w zakładzie anatomii patologi
cznej prof. O b r z u l a  przez doc. Dr. K u b e r ę  wykazała bardzo wy
raźny objaw aglutynacyi.
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Z e s t a w i e n i e  s p o s t r z e ż e ń .

 ̂
Li

cz
ba Próba Wi

dala mikro
skopowa

Próba Wi- 
daia makro

skopowa

Próba z »fi/- 
phus diagno- 

sticunu

^  6 
U  MC
3 iii M

cu >

Uwaga

1 Józela 0 J# lat 19 
L. dz. 137. L. ł. 11. Dur brzuszny

15/X11 1903 
w III tygodniu 

duru
b. wyraźna b. wyraźna dodatnia 8

2 » »
24/XU 1903 

w okresie zdrowie
nia

wyraźna wyraźna dodatnia 10

3 n »
10/1 1904 

w nawrocie 
duru

b. wyraźna wyraźna dodatnia 9 z krwi 
zasuszonej

4 r> »
11/1 1904 

w nawrocie 
duru

wyraźna wyraźna dodatnia 10

6 n w
30/1 1904 

w okresie zdrowie
nia

b. wyraźna b. wyraźna dodatnia 11

6 Sara  A., lat 50 
L. dz. 167. L. ł. 11

Dur brzuszny
7/1 1904 

w Ii połowie II 
tygodnia

b. wyraźna b. wyraźna dodatnia 7

7 n n
12/1 1901 

w połowie III ty
godnia

b. wyraźna 1 wyraźna dodatnia 8 z krwi 
zasuszonej

8 w n
14/1 1904 

w końcu III tygo
dnia

b. wyraźna b. wyraźna dodatnia 9

9 » n
11/11 1904 

w okresie zdrowie
nia

b. wyraźna b. wyraźna dodatnia 10

10 Barbara  Sz., lat 36 
L. dz. 170. L. łi 20

Dur brzuszny
» 7/1 1904 

w 11 tygodniu 
duru

b. wyraźna b. wyraźna dodatnia 10

11 Jadw iga Cz., lat 20 Dur brzuszny
13/1 1904 

w Ili tygodniu 
duru

b wyraźna b. wyraźna dodatnia 6

12 Eugenia D., lat 
L  dz. 89. L. ł. 10

Ograniczone zapa
lenie otrzewnej 3U/XII 1903 ujemna ujemna ujemna —

13 Michał P., lat 56 
L. dz. 163. L. ł. 16

Wypocinowe za
palenie opłucnej ' " 3/1 1904 ujemna ujemna ujemna —

14 Posługaczka kliniczna zdrowa 20/1 1904 ujemna ujemna ujemna —

15 Dr. St. ER. zdrów 26/1 1904 ujemna ujemna ujemna -

16 » 10/11 1904 ujemna ujemna ujemna —
surowica razem 

z ciałkami 
czerwonemi

Następne spostrzeżenia odnoszą się już do prób z surowicą nie- 
durową. Wypadlj wszystkie ujemnie i to tak u chorych na inne cho 
roby, zapalenie otrzewnej, opłucnej, jak i u zdrowych.

W spostrzeżeniu 16) użyłem surowicy razem z ciałkami krwi, 
co jednak nie miało wpływu na przejrzystość „typhiis-diagnosticum ".

Z e s t a w ia j ą c  w y n i k i  sp o s t rz eżeń  n a s z y c h  n a d  w a r to ś c ią  
^ti/phus-diagnosticumu' , m o ż e m y  p o w i e d z i e ć ,  ż e  p r z e 
t w ó r  t e n  z a s t ę p u j e  i s t o t n i e  ż y w ą  h o d o w l ę  p r ą 
t k ó w  d u r o w y c h ,  ż e  p r ó b a  z „ typhus-diagnosticum.“ r ó 
w n a  s i ę  z u p e ł n i e  p i e r w o w z ó r  o w e ,  p r ó b i e  W i d a 
l a ,  ż e  j e s t  z n a c z n i e  p r o s t s z a ,  w y m a g a  m n i e j  
c z a s u  i d a j e  z a w s z e  j e d n a k i e  w t y c h  s a m y c h  
w a r u n k a c h  w y n i k i .

P r ó b a  z ritypJius-diognosticumu w z b o g a c a  i s t o t n i e  
n a s z e  ś r o d k i  d y a g n o s t y c z n e ,  d a j ą c  s i ę  w y k o 
n a ć  p r z e z  k a ż d e g o  l e k a r z a ,  b e z  p r a c o w n i  b a -  
k t e r y o l o g i c z n e j ,  a  m o ż e  b y ć  u ż y t ą  r ó w n i e ż  j a 
k o  m e t o d a  b a d a n i a  k l i n i c z n e g o ,  p o n i e w a ż  s t a ł e  
j e j  w y n i k i  n a d a j ą  s i ę  d o  p o r ó w n y w a n i a  w z a j e 

m n e g o  l e p i e j ,  a n i ż e l i  p r z y  p r ó b i e  W i d a l a  z ż y 
w o t n y m  i J p  r  ą  t  k  a  no d u r o w y m i

W y p a d a ł o b y  j e s z c z e  p o s t a r a ć  s i ę , a b y ś m y  m o g l i  u ż y 
w a ć  „typhus-diagnosiicum11, w y tw o rz o n e g o  w  n a s z y m  z a k ł a 
d c e  b a k t e r y o l o g i c z n y m , co w o b e c  częs to śc i  d u r u  u n a s ,  
a t a k ż e  d la  p o tr z e b  u r z ę d o w o - s a n i t a r n y c h , j e s t  n a d z w y c z a j  
p o ż ą d a n e .

 » > -  —

II. 0 fagocytozie.
Wykład

Prof. Dra Karola Kleckiego
na XIII Zjeździe Chirurgów polskich w Krakowie w dniir 13 lipca

1903 roku.

(C ią g  d a ls z y ) .

P i e r w s z y m  w a r u n k ie m ,  k o n ie c z n y m  do  tego ,  b y  fa g o -  
c y to z a  n a s t ą p i ć  m o g ła ,  j e s t  zb l iż en ie  s ię  f a g o e y t a  do tw o ru ,  
k t ó r y  m a  b y ć  p o c h ło n ię ty ,  aż  do  z u p e łn e g o  z e tk n i ę c ia  się
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z n im .  P r z y  fag o c y to z ie  p rzez  m ik r o f a g i ,  w ra ż l iw e  n a  b o d ź c e  
c h e m ic z n e ,  zb l iż en ie  to n a s t ę p u je  w s k u t e k  d z ia ła n ia  p r z y -  
c ią g a ją c e g o ,  j a k i e  p e w n e  z w ią z k i  c h e m ic z n e  n a  t a g o c y t y  
w y w i e r a j ą .  Z j a w i s k o  p r z y c i ą g a n i a  c h e m ic z n e g o  tw o ró w  k o 
m ó r k o w y c h  nosi  m ia n o  c h e m o ta x i s  pos i t iv a ,  w  o d ró ż n ie n iu  
od c h e m o ta x is  n e g a t iv a ,  z j a w is k a ,  p o le g a ją c e g o  n a  o d p y c h a 
n iu  p rzez  s i ły  c h e m ic z n e  w r a ż l iw y c h  n a  n ie  kom órelc .

C h e m o ta x is  j e s t  j e d n e m  z w ie lu  b a rd z o  ro zp o w sze 
c h n io n y c h  w  p r z y r o d z ie  z ja w is k ,  p o le g a j ą c y c h  n a  p r z y c i ą 

g a n i u ,  a  w z g lę d n ie  o d p y c h a n iu  tw o ró w  k o m ó r k o w y c h  s ta 
ły c h  lu b  w o ln y c h  p rze z  s i ły  ró ż n e g o  r z ę d u ,  k t ó r e  p rzez  to 
w a r u n k u j ą  k i e r u n e k  w z ro s tu  i ro zw o ju ,  o raz  po łożen ie  t w o 
r ó w  s t a ły c h ,  a r u c h y  tw o ró w  w o ln y c h ;  s i ły  te  z w r a c a j ą  k o 
r z e ń  ro ś l in y  do  z ie m ią ,a  j e j  ło d y g ę  do  św ia t ła ,  p l e m n ik a  do 
j a j k a ,  w p ł y w a j ą  n a  u k ł a d  d z ie l ą c y c h  s ię  k o m ó r e k  i n a  w ie le  
' . m y c h  s p r a w  e l e m e n ta r n y c h .  W  z j a w i s k a c h  t y c h  d z ia ła n ie  
p r z y c i ą g a j ą c e  o k re ś la  s ię  j a k o  d o d a tn ie ,  o d p y c h a j ą c e  zaś 
j a k o  u je m n e ;  w ich  n a z w a c h  z ło ż o n y c h ,  w e d łu g  te rm in o lo g i i ,  
w p ro w a d z o n e j  p rzez  R o s e n t h a l a ,  k o ń c ó w k a  „ t r o p iz n F 1 
o z n a c z a  d z ia ła n ie  d a n e g o  c z y n n i k a  n a  tw o r y  s ta łe ,  u m ie js c o 
w io ne ,  n p .  ro ś l in y  o s ia d łe  n a  m ie js c u  lu b  ich  części , k o ń 
c ó w k a  zaś „ t a x i s “ o z n a c z a  d z ia ła n ie  p r z y c i ą g a j ą c e  lub  o d 
p y c h a j ą c e  n a  t w o r y  w o lne .  Z n a n e  są  z j a w i s k a  d o d a tn ie g o  
i u je m n e g o  b a ro t ro p iz m u  i b a ro t a x i s ,  czy l i  g e o tro p iz m u ,  
a  w z g lę d n ie  g e o ta x i s ,  h e l io t ro p iz m u ,  p h o to ta x is ,  t e r m o t ro -  
p iz in u  i t h e r m o ta x i s ,  g a lw a n o t r o p iz m u  i galvanofcaxis; reo -  
t r o p iz m u  i rh e o ta x is ,  c z y l i  z j a w is k a ,  p o l e g a j ą c e g o  n a  w z ro 
śc ie  p e w n y c h  ro ś l in  p rz e c iw k o  p rą d o w i  w o d y  ( S c h l e i c h e r ,  
S t a h l )  lu b  k i e r o w a n i u  s ię  p le m n ik ó w  p rz e c iw k o  p rą d o w i  
w y d z ie l i n  ż e ń s k m h  d ró g  r o d n y c h  ( R o t h ,  W i n t e r s t e i  n); 
s t e re o t ro p iz m u  i s t e re o ta x is ,  c z y l i  th ig m o ta x is ,  g d y  z e tk n i ę 
c ie  z j a k ą ś  p o w ie r z c h n ią  s t a łą  d z ia ła  p r z y c i ą g a j ą c o  lu b  o d 
p y c h a ją c o  n a  tw o r y  k o m ó r k o w e ,  n p .  n a  p l e m n ik i  p e w n y c h  
zw ie rzą t ,  k tó r e ,  z e tk n ą w s z y  się z p o w ie rz c h n ią  j a j k a ,  w  c i ą g u  
d łu ż s z e g o  c z a su  po n ie ,  się p r z e s u w a j ą ,  n ie  m o g ą c  s ię  od 
n ie j  o d e rw a ć ,  lu b  n a  c i a ł k a  b ia łe  k r w i ,  k tó r e  po n a j l ż e j -  
szem  z e tk n i ę c iu  s ię  z p r z e d m io te m  s ta ły m ,  c h e m ic z n ie  o bo
j ę t n y m ,  s t a r a j ą  s ię  od n ie g o  o d d a l i ć ;  c y t o t r o p i z m u , p o le g a 
ją c e g o  n a  w z a j e m n e m  o d d z ia ł y w a n iu  n a  s ieb ie  tw o ró w  k o 
m ó r k o w y c h  (R  o u x ,  R h  u m b  1 e r ) ,  o raz  c h e m o t ro p iz m n  i ch e -  
m o ta x is ;  o s t a tn i e  z ja w is k o ,  z a le żn ie  od  is to t  c h e m ic z n ie  d z ia 
ł a j ą c y c h ,  o k re ś la  się j a k o  a e ro t ro p iz m  i a e ro ta x is ,  h y d r o t r o -  
p izm  i h y d r o t a x i s ,  t r o p h o t a x i s , g d y  p e w n e  t w o r y  są  p r z y 
c ią g a n e  p rzez  s u b s t a ń c y e ,  s łu ż ą c e  do  ich  o d ż y w ie n ia  i t. d.

Z j a w is k o  c h e m o ta x i s  o d k r y ł  E n g e l m a n n ;  z j e g o  b a 
d a ń  o k a z a ło  się, że w ra ż l iw o ś ć  p e w n y c h  g a t u n k ó w  b a k te r y i  
n a  p r z y c i ą g a j ą c e  j e  d z ia ła n ie  t l e n u  j e s t  t a k  w i e l k ą , iż m o ż n a  
w y k r y w a ć  n a jm n ie j s z e  jego  ilości p rzez  o b s e r w a c y ę  ru c h ó w  
b a k t e r y j ,  d o  ź r ó d ła  t l e n u  z w ró c o n y c h .  Z n a k o m i t e  b a d a n ia  
b o ta n i c z n e  P f e f f e r a  n a u k ę  o c h e m o ta x i s  z n a c z n ie  ro zsze 
r z y ł y  i p o g łęb i ły .  P f e f f e r  w y k a z a ł ,  że  k w a s  j a b ł k o w y ,  a  
w z g lę d n ie  j e g o  sole, s i ln ie  p r z y c i ą g a j ą  p le m n ik i  p a p ro c i  i p e 
w n y c h  m c h ó w .  W  b a d a n ia c h  t y c h  u ż y w a ł  P f e f f e r  sposobu ,  
k t ó r y  w  p ó ź n ie j s z y c h  d o ś w ia d c z e n ia c h  n a d  c h e m o ta x i s  po w sz e 
c h n ie  s tosow ano . W p r o w a d z a ł  on  d o  ś r o d o w is k a ,  z a w ie r a j ą c e 
go  p o ru s z a ją c e  się tw o r y ,  s to tę  c h e m o t a k ty c z n i e  d z ia ł a ją c ą  
w  r u r c e  w ło so w a te j ;  w  ra z ie  d o d a tn i e g o  j e j  d z ia ł a n ia  c h e m o ta -  
k ty c z n e g o  d a n e  tw o ry  p o d ą ż a ły  do  w n ę t r z a  r u r k i  i d o  n ie j 
w c h o d z i ły .  D z ia ła n ie  p r z y c i ą g a j ą c e  o b o ję tn y c h  soli k w a s u  
j a b ł k o w e g o  n a  ow e p le m n ik i  b y ło  t a k  s i ln e ,  że  d z ia ł a ły  one

jesz cze  w  r o z c z y n ie  0 .001°/0 , g d y  r u r k a  w ło so w a ta  z a w ie 
r a ł a  i s to ty  d z ia ła ją c e j  z a le d w ie  15-5-0 o jn ,  00 O k a z a ło  się 
p r z y t e m ,  że  p r z y c i ą g a n ie  k o m ó r e k  w o l n y c h  p rze z  s u b s ta n -  
c y ę  c h e m ic z n ą  Mpdbywa się  w e d łu g  p r a w a  p sy ch o f izy cz n e g o  
W e b e r a - F e c h n e r a :  P rz y w z r a s t a n iu  b o d ź c a  w  s to s u n k u  
g e o m e t r y c z n y m ,  o d c z y n  .w z ra s ta  w  s to s u n k u  a r y t m e t y c z n y m ,  
in n e m i  s ło w y ,  o d c z y n  j e s t  tu  w  s to s u n k u  s t a ły m  do loga- 
r y t m u  bod źca .  Z j a w i s k a  ch em ofcak tyczne  u p ia s m o d y ó w  ślu- 
zow ców , s t a n o w ią c y c h  o k re s  a m e b o w a t y  t y c h  tw o ró w ,  o raz  
u  w y m o c z k ó w  b a d a ł  późn ie j  S t a h l ,  zaś  L e b e r ,  M a s s  a r  t  
i K.  B o r  d e t ,  G r a b r y c z e w s k i ,  B u c h n e r ,  M i e c z n i 
k ó w  i in n i  z b a d a l i  z a c h o w a n ie  się pod ty m  w z g lę d e m  w ol
n y c h  k o m ó r e k  u s t r o ju  z w ie r z ą t  w y ż s z y c h ,  m ia n o w ic ie  ich  
c ia ł e k  b ia ły c h .  J a k o  b o d ź c ó w  c h e m o t a k t y c z n y c h  u ż y w a l i  b a 
d a c z e  ci c a łeg o  s z e re g u  r o z m a i ty c h  s u b s t a n c y j ,  u w z g lę d n ia 
j ą c  szczeg ó ln ie  w y t w o r y  b a k t e r y j  o raz  c ia ła ,  p o w s ta łe  p r z y  
ich  ro zp adz ie .  O k a z a ło  się, że d z ia ła n ie  c h e m a to k ty c z n e  d o 
d a tn i e  w y w i e r a j ą  n a  c i a ł k a  b ia łe  g lu t e n k a z e in a ,  g l ik o k o l ,  
l e u c y n a ,  ż e la ty n a ,  k le j  k o s t n y ,  w y c ią g i  z n e r e k ,  w ą t r o b y ,  
p łu c ,  m ięśn i ,  w y c ią g  z g r o c h u ,  so k  w y c i ś n i ę ty  z z ie m n ia k ó w ,  
i c h t y o k o l , n a l e w k a  g o r z k a ,  n a l e w k a  ch in o w a ,  t e r p e n t y n a  
i w ie le  i n n y c h  o le jk ó w  e t e r y c z n y c h ,  a n t y p i r y n a ,  a n ty f e b r y n a ,  
t l en ,  r ó ż n e  a n t y s e p t y k i ,  r ó ż n e  sole ż e la z a ,  a r s e n u ,  jo d u ,  
r tę c i ,  c y n k u ,  c h lo r e k  so d u  i p o ta s u ,  ró ż n e  n u k le o p r o te in y  
i n u k le o a l b u m i n y ,  p ro t e in y  b a k t e r y j n e ,  h o d o w le  r ó ż n y c h  b a 
k t e r y j  i w y c ią g i  z n ic h ,  t o k s y n y  b a k t e r y j  r o p n y c h ,  d u r o 
w y c h ,  p n e u m o k o k a ,  l a s e c z m k a  F r i e d l a e n d e r a  i in . ,  n i e k t ó r e  
f e r m e n t y ,  p e p to n  i t. d. C h e m o t a k ty c z n i e  u je m n ie  d z ia ł a ją  
k w a s  m le k o w y  i w s z e lk ie  w o g ó le  k w a s y  w  s i ln y c h  r o z c z y -  
n a c h ,  sole a lk a l ic z n e ,  m a ś la n ,  w a le r y a n i a n  a m o n o w y ,  a m o 
n ia k ,  m o c z n i k , sk a to l ,  t y r o z y n a ,  t r y m e t y l a m i n a ,  o p iu m ,  p a 
r a l d e h y d ,  c h lo ro fo rm ,  s u b l im a t  s tę ż o n y ,  k r o c h m a l ,  g l i c e r y n a ,  
żó ł&  f lo ry d z y n a ,  j e k w i r y t ,  a lk o h o l  w e  w s z e lk ic h  s tę ż e n ia c h ,  
k o fe in a ,  c h in i n a  w  ro z c z y n ie  0 , 5 % ,  a t r o p in a ,  f e r m e n t  p o d 
p u s z c z k o w y ,  f e r m e n t  i n w e r t u j ą c y  c u k ie r ,  e m u l s y n a , s i lne  
j a d y  b a k t e r y j n e  i t.  d. N ie  w s z y s t k i e  j e d n a k  c ia ła  o d z ia 
ł a n iu  c h e m o t a k ty c z n e m  d z i a ł a j ą  s ta le  w  j e d n a k o w y  spo sób ;  
k i e r u n e k  ich  d z ia ł a n ia  z a le ży  bo w ie m  częs to  od  s to p n ia  s tę 
ż e n ia  d a n e g o  c ia ła  w ś ro d o w is k u ,  w  k tó r e m  c i a ł k a  b ia łe  się 
z n a jd u j ą .  J e s t  to  o k o l ic zn o ść  w a ż n a  ze w z g lę d u  n a  d z ia ła 
n ie  c h e m o t a k ty c z n e  b a k t e r y j ,  p o le g a ją c e  n a  p r z y c i ą g a n iu ,  
a  w z g lę d n ie  o d p y c h a n iu  c ia ł e k  b i a ł y c h  p rzez  w y t w o r y  ż y 
ciow e, a  w z g lę d n ie  p r o d u k t y  ro z p a d u  m ik ro b ó w ,  lu b  też  p rzez  
p r o d u k t y ,  p o w s ta łe  p r z y  ro z p a d z ie  k o m ó r e k  u s t ro ju ,  n a  k tó r e  
b a k t e r y e  sz k o d l iw ie  z a d z ia ła ły .  W o g ó le  m o ż n a  p o w ied z ie ć ,  
że  w iole  b a k t e r y i  c h o ro b o tw ó r c z y c h  o raz  ich  to k s y n ,  g d y  
j a d o w t o ś ć  b a k t e r y i  n ie  j e s t  z b y t  w i e l k ą ,  j a k  to  np .  b y w a  u 
b a k t e r y i  c h o r o b o t w ó r c z y c h ,  h o d o w a n y c h  w  c ią g u  d łu ż szeg o  
c z a su  p o za  u s t ro je m  n a  s z t u c z n y c h  p o d ło ż a c h ,  o k a z u ie  d z ia 
ła n ie  c h e m o t a k ty c z n e  d o d a tn i e ;  te  s a m e  zaś d ro b n o u s t ro j e  po 
sp o tę g o w a n iu  się ich  ja d o w ito śc i  w  u s t r o ju  w y ż sz e g o  z w ie 
rzęc ia ,  o k a z u ją  d z ia ła n ie  c h e m o t a k ty c z n e  u jem ne ,  W  u s t ro ju ,  
o d p o r n y m  n a  d z ia ł a n ie  c h o ro b o tw ó rc z e  p e w n y c h  b a k t e r y i  
ich  d z ia ła n ie  c h e m o t a k ty c z n e ,  p ie rw o tn ie  u je m n e ,  p r z e m ie n ia  
się n a  d z ia ła n ie  d o d a tn i e ;  t a k  s a m o  po p r z y z w y c z a je n i u  p e 
w n y c h  p ie rw o tn ia k ó w  do  a r s e n u ,  j a d  te n ,  k t ó r y  p o c z ą tk o w o  
tw o r y  te  o d p y c h a ł ,  z a c z y n a  j ł p rz y c i ą g a ć .  W e d ł u g  B o r 
d ę  t a  o to c z k a ,  j a k ą  w  p e w n y c h  w a r u n k a c h  w y t w a r z a j ą  
w  u s t ro ju  p a c io r k o w c e ,  z a w ie r a  i s to t ę ,  d z ia ł a ją c ą  c h e m o ta 
k ty c z n i e  u je m n ie .  W s p ó ł ż y c i e  p e w n y c h  b a k t e r y i  z in n e m i
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m oże  z m ie n ić  k i e r u n e k  d z i a ł a n i a  o h e in o ta k ty c z n e g o  i ad) to 
k s y n ;  T r a m b u s t i  z n a l a z ł ,  że t o k s y n a  l a s e c z n ik a  t y f u s o 
wego, p r z y c i ą g a j ą c a  c ia łk a  b ia łe ,  o d p y c h a  j e ,  g d y  l a s e c z n ik  
r o z w ija ł  s ię  w  sy m b io z ie  z p e w n y m i  g a t u n k a m i  bak tery ji  
w o d n y c h .  C ie p ło ta  o to czen ia  w y w i e r a  ró w n ie ż  p e w ie n  w p ły w  
n a  d z ia ła n ie  c h e m o t a k ty c z n e  b a k t e r y j ;  h o d o w le  n i e k t ó r y c h  
b a k te r y i .  p r z y c i ą g a j ą c e  c i a ł k a  b ia łe ,  po o g rz a n iu  o d p y c h a ją  
j e .  N a d to  w ra ż l iw o ś ć  c ia ł e k  b ia ły c h  n a  d z ia ła n ie  c h e m o ta 
k t y c z n e  w y tw o r ó w  b a k t e r y j n y c h  z a le ży  w  p e w n e j  m ie rz e  od 
s t a n u  og ó ln eg o  p r g a n i z m u ;  z tą d  ró ż n ic e  w  o d c z y n a c n  che-  
m o t a k t y c z n y c h  w s t a n a c h  z a k a ź n y c h ,  g ło d z e n iu ,  m a n i c y i ,  
w o d n ic y ,  po z a d z i a ła n iu  ś r o d k ó w  n a s e n n y c h ,  w y c ię c iu  śle
dziony,,  , w  z a t r u c iu  s k ł a d n ic a m i  m o c z u  i żółci ,  p r z y  p o w a 
ż n y c h  z m ia n a c h  p a to lo g ic z n y c h  w w ą t ro b ie ,  u k ła d z i e  n e r 
w ow y m , n a c z y n i o w y m  i t. d.

W  o s ta tn ic h  c z a sa c h  w y s tą p i ł  Wye r  y  h  o z tw ie r d z e 
n ie m ,  że u z w ie rz ą t  w y ż s z y c h  c h e m o ta x i s  w y s tę p u je  j e d y n i e  
j a k o  c h e m o ta x is  d o d a tn i a ,  o d p y ę h a n ie  ząś  f a g o c y tó w  n ig d y  
n ie  zach o d z i .  Z d a n ie m  tego b a d a c z a  d z ia ła n ie  c h e m o t a k t y 
c z n e  d o d a tn i e  p o le g a  n a  z w ię k s z e n iu  n o rm a ln e j  w ra ż l iw o ś c i  
f a g o c y tó w  n a  d a n e  b o d ź c e  c h e m ic z n e ;  w  p r z y p a d k a c h  zaś 
u w a ż a n y c h  za  c l i e m o ta x is  u j e m n ą ,  zach o d z i  t y l k o  o s łab ien ie  
n o rm a ln i  j  w ra ż l iw o ś c i  f a g o c y tó w ;  p r z y  p e w n y m  s to p n iu  tego  
o s ła b ie n ia  p o je d y ń c z e  b a k t e r y e  o d z ia ła n iu  c h e m a to t a k t y -  
c z n e m  d o d a tn i e m  n ie  m o g ą  p r z y c i ą g a ć  fa g o c y tó w ,  a le  c z y 
n ią  to  j e s z c z e  w ó w c z a s ,  g d y  w  j e d n e m  m ie j s c u  w  w ięk sze j  
ilości się n a g r o m a d z ą .  B r a k  f a g o c y to z y  w  p e w n y c h  s ta  
n a c h  z a k a ź n y c h  t ł u m a c z y  W e r y h o  n a d m i e r n ą  ja d o w i to ś c i ą  
b a k t e r y i  i o d p o rn o ś c ią  ich  n a  d z ia ła n ie  b a k te r y o b ó jc z e  so 
k ó w  u s t ro ju , ,  k tó r e  z d a n ie m  teg o  b a d a c z a  d la  w y s tą p i e n ia  
f a g o c y to z y  w ie lk i e  m a  z n a c z e n ie ,  lu b  też  z b y t  s ł a b ą  t o k s y 
cz n o śc ią  b a k t e r y i .  n ie  w y s t a r c z a j ą c ą  do p o b u d z e n ia  f a g o c y 
tó w ;  W e r y h o  p r z y p u s z c z a  t a k ż e ,  że  n ie k i e d y  p o d  w p ł y 
w e m  j a d ó w  b a k t e r y j n y c h  m o g ą  w k o m ó r k a c h  u s t r o ju  p o 
w s ta w a ć  is to ty ,  k tó r e  p r z y c i ą g a j ą  c i a ł k a  b ia łe  s i ln ie j ,  n iż  
m i k r o b y  i p rzez  to  ic h  fa g o c y to z ę  u n ie m o ż l iw ia ją .  T w i e r 
d z e n ia  W e r y h y  n ie  m o g ą  j e d n a k  oba lig  f a k t u ,  że p e w n e  
s u b s t a n c y e  c h e m ic z n e ,  j a k o t o  k w a s y  w  s i ln em  s tę ż e n iu ,  n i e 
k t ó r e  n a r k o t y k i ,  s i ln e  t o k s y n y  b a k t e r y j n e  i in . w  sam e j  
rzeczy  c i a ł k a  b ia łe  o d p y c h a j ą ;  co się zaś  t y c z y  b a k t e r y i  
ż y w y c h ,  to  d o ś w ia d c z e n ia  B o r d e t a ,  o raz  S i l b e r b e r g a  
i Z i e l o n e g o ,  k t ó r z y  b ad a l i  z a c h o w a n ie  s ię  w  u s t ro ju  ż y 
w y m  f a g o c y tó w  je d n o c z e ś n ie  w z g lę d e m  r ó ż n y c h  g a tu n k ó w  
d ro b n o u s t ro jó w ,  j a s n o  w s k a z u ją ,  że  i w  w a r u n k a c h  n a t u r a l 
n y c h  z a c h o d z i  n ie ty lk o  c lm m otax i«  d o d a tn i a ,  a le  i u je m n a .

D la  k a ż d e j  k t o t y  d z ia ł a ją c e j  c h e m o t a k ty c z n i e  is tn ie je  
p e w n e  o p t i m u m  d z ia ła n ia ,  z a le żn e  g łó w n ie  od j e j  s tę żen ia ;  
p r z y t e m ,  j a k  to  w y k a z a ł  M a s s a r t ,  to  o p t im u m  d z ia ł a n ia  
n a  ro z m a i te  tw o r y  je s t  ró ż n e ,  z a le ż y  ono  b o w ie m  od  ró żne j  
ich w ra ż l iw o ś c i  n a  d z ia ła n ie  d a n e j  i s to ty  c h e m o t a k ty c z n e j .

W ie l e  z ja w is k  z d z ie d z in y  c y to t r o p 'z m u  p o leg a  n a  
c h e m o tro p iz m io ;  k o m ó r k i  t k a n e k  s t a ły c h  p r z y c i ą g a j ą  się 
b o w ie m  lu b  o d p y c h a j ą  n i e k i e d y  p rz ez  w ła s n e  w y t w o r y  ż y 
c iow e  lu b  też  p r o d u k t y ,  p o w s ta łe  p r z y  ich  ro z pad z ie .  Z b l i 
ż a n ie  się w z a je m n e  s z tu c z n ie  o d d z ie lo n y c h  ,od.,siebie  k o m ó 
r e k  z a r o d k o w y c h  ż a b y  ( R o u x ) ,  w y d łu ż a n ie  się p o w s ta 
j ą c y c h  w y p u s t e k  k o m ó r e k  n e r w o w y c h ,  z b l i ż a n ie  się aż  do 
z u p e łn e g o  z e tk n i ę c ia  się k o m ó r e k ,  s k ł a d a j ą c y c h  ś c ie n ę  w y -  
tw a r z a i ą c e j  się g a ła z k i  n a c z y n io w e j ,  k i e r u n e k  ta k i e j  g a łą z k i  
( M a x  i m  o w), z a le ż ą  p o n ie k ą d  od  d z ia ł a n ia  c h e m o ta k ty c z n e g o

p o w s ta ły c h  w y tw o ró w  k o m ó r k o w y c h .  P r z y  m e ta m o r fo z ie  ró 
ż n y c h  z w ie r z ą t  w  n a r z ą d a c h  z a n i k a j ą c y c h  p o w s ta j ą  z w ią z k i ,  
p r z y c i ą g a j  ąc.e f a g o c y ty .  Z d a n ie m  R i b b e r t  a p o w s ta w a n ie  
k o m ó r e k  o lb r z y m ic h  w  o to cz e n iu  c ia ł  obćw ch j e s t  r ó w n ie ż  
z w ią z a n e  z c h e m o t a x i s ;  c ia ło  obce  p rz y c i ą g a  f a g o c y t y ,  k t ó 
ry c h  p ro to p la s m a  z lew a się w  j e d n ą  c a ło ść  i w s k u t e k  d o 
z n a n e g o  u s z k o d z e n ia  p r z e z  c ia ło  ob ce  ju ż  p o te m  się n ie  dzieli.

A ż e b y  p od  w p ły w e m  s u b s t a n e y i  d z ia ła ją c e j  c h e m o t a 
k ty c z n i e  n a s tą p i ło  p rz y c i ą g n ię c i e ,  a  w z g lę d n ie  o d d a le n ie  d a 
nej k o m ó r k i , k o n ie c z n y m  je s t  w a r u n k .e m ,  b y  b o d z iec  c h e -  
m o t a k t y c z n y  d z ia ła ł  n ie  e d n o s t a jn m  n a  c a łą  p o w ie rz c h n ię  
k o m ó r k i ,  a  t y l k o  z j e d n e j  s t r o n y ,  lu b  też  b y  d z ia ł a ł  n a  p e 
w n ą  część  p o w ie rz c h n i  k o m ó r k i  s i ln ie j ,  j a k  n a  pozos ta łe  j e j  
części . W  z ja w is k a c h  c y to t ro p iz m u  w y t w o r y  k o m ó r k o w e ,  d z ia 
ł a ją c e  j a k o  b o d ź c e  c h e m o t a k t y c z n e ,  g r o m a d z ą c  się n a  pe- 
w ne jn izę śc i  p o w ie rz c h n i  k o m ó r k i ,  z m ie n ia j ;  tu  k o h e z y ę  i a t r a -  
k c y ę  d ro b in o w ą ,  a  p rzez  to m ie js c o w e  n a p ię c ie  n a  p o w ie rz c h n i  
k o m o r k i  z w ię k s z a  się lub  z m n ie js z a .  Z  b a d a ń  zaś  R o u x  
i R h  u m b l e r a  w y n i k a ,  że z m ia n a  n a p ię c ia  n a  p o w ie rz c h n i  
k o m ó r e k  s p r o w a d z a  i c h  w z a je m n e  zb l iż en ie  s ię  lu b  o d d a le 
nie. G d y  m ie js c o w e  n a p ię c ie  n a  p rz e c iw le g ły c h  p o w ie rz 
c h n ia c h  k o m ó r e k  się z m n ie js z y ,  to p od  w p ły w e m  c iśn ie n ia  p o 
z o s t a ły c h  czę śc i  p o w ie rz c h n i  ty c h  k o m ó r e k  z b l i ż a ją  się o n e  do 
s ieb ie  aż do z u p e łn e g o  z e tk n i ę c ia  się, g d y  zaś  n a p ię c ie  n a  
p o w ie rz c h n i  p r z e c iw le g ły c h  częśc i  k o m ó r e k  się z w ię k s z y ,  
k o m ó r k i  o d d a la j ą  s ię  od s ieb ie .  Ż e  z m n ie js z e n ie  n a p ię c ia  n a  
p o w ie rz c h n i  p r z e c iw le g ły c h  części d w u  c ia ł  p ro w a d z i  do 
w z a je m n e g o  ich  z b l i ż e n ia  się, p r z e k o n a ć  się m o ż n a  z d o 
ś w ia d c z e ń  Q u i n c k e g o ,  R h u m b l e r a  i R o u x :  jeżek  p o 
m i ę d z y  d w ie  k ro p le  o l iw y ,  w p u sz c z o n e  do a lk o h o lu ,  z a w a r 
tego  m ię d z y  d w ie m a  p ły t k a m i  s z k l a n e m i ,  d a ć  n ieco  o le jk u  
g w o ź d z ik o w e g o ,  k t ó r y ,  r o z p u s z c z a ją c  p l iw ę ,  z m n ie js z a  n a p i ę 
c ie  n a  j e j  p o w i e r z c h n i . (k r o p le  o l iw y  z le w a ją  s ię  ze so bą ;  
t a k  sa m o  z le w a ją  s ie  d w ie  k r o p le  m ie s z a n in y  o le jk u  m i g d a 
łow ego  ,i c h lo ro fo rm u ,  z aw ie szo n e  w e  w odzie ,  g d y  p o m ię d z y  
ob ie  k r o p l e  w p u śc ić  n ieqo  ro z c z y n u  so d y ;  łą c z e n ie  s ię  k r o 
pli c h lo ro fo rm u  n a  o d s t a ły m  w o d n y m  ro z c z y n ie  k w a s u  k a r 
b o low ego  p o leg a  r ó w " leż n a  z m n ie js z e n iu  s ię  n a p i ę c :a n a  
p o w ie rz c h n i  p rz e c iw le g ły c h  ich  _ezęści.

T a k  sam o , j a k  z m n ie js z e n ie  się n a p ię c ia  n a  p o w ie rz c h n i  
p rz e c iw le g ły c h  c z ę śc i  d w u  c ia ł  p ro w a d z i  do  w z a je m n e g o  ich  
z b l i ż e n ia  się, c d n o s t r o n n e  z m n ie js z e n ie  się n a p ię c ia  n a  p o 
w ie rz c h n i  j a k i e g o ś  c ia ła  w o ln eg o  po s t ro m e  b o d ź c a  c h e m i
czn ego  s p r o w a d z a  zb l iż en ie  się d a n e g o  c ia ła  do  j e d n o s t r o n 
n ie  d z ia ła ją c e g o  n a ń  c z y n n ik a .  P ę c h e r z y k  p o w ie trz a ,  z a w a r t y  
w e  w odzie  p o m iędzy  d w ie m a  p ły t k a m i  s z k l a n e m i ,  d ą ż y  w  k i e 
r u n k u  a l k o h o l u ,  w p u sz c z o n e g o  m ię d z y  p ł y t k i ,  n a p ię c ie  n a  
jego pow ie r z c h n ; po s t ro n ie  a lk o h o lu  z m n ie j s z a  się b o w iem  
w s to s u n k u  do tego ,  j a k i e  p a n u je  po s t ro m e  p rz e c iw n e j ,  
g dz ie  p ę c h e r z y k  p o w ie trz a  t y l k o  z w o d ą  się s t y k a  ( Q u i n c k e ) .

W  d o ś w ia d c z e n i a c h ,  j a k i e  p r z e p r o w a d z i ł  R h u m b l e r  
n a d  ró ż n e m i  c i e c z a m i ,  p o s ł u g i j ą c  s ię  p r z y t e m  sp o so b em  
P f e f f e r a ,  p rz e z  j e d n o s t r o n n e  z m n ie js z e n ie  n a p ię c ia  n a  po -  
w .w z c h n i  c z ą s t e k  t y c h  c iec zy  w y s tę p o w a ły  t a k  w y b i tn e  ich  
r u c h y ,  że  R h u m b l e r  n ie  w a h a  się p r z y r ó w n a ć  ich  do  r u 
c h ó w  tw o ró w  ż y w y c h .  D o  z a w ie s in y  o le ju  r y c in o w e g o  z d o 
m ie s z k ą  s a d z y  w a lk o h o lu  8 0 ° /0, z a b a r w io n y m  k a r m in e m ,  
w p ro w a d z a ł  R h  u m b 1 e r  w ło s k o w a te  r u r k i  s z k la n e ,  z a w ie r a 
jące  łu g  p o ta s o w y  5 % ,  o le je k  g w o ź d z ik o w y ,  z a b a r w io n y  in -  
d y g ie m ,  lu b  c h lo ro fo rm ;  w  a lk o h o lu  p o w s ta w a ły  w y r a ź n e
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p r ą d y  c z ą s t e k  o le ju ,  k tó r e  c iąży ły  do  św ia t ła  r u r k i  i do  n ie j  
w c h o d z i ły  t a k ,  że  z a w a r to ś ć  r u r k i ,  p rze z  olej w y p ie r a n a ,  w y 
le w a ła  się z n ie j ;  r u c h y  c ie c z y  w t y c h  w a r u n k a c h  p rz e d 
s t a w ia  R h  u m  b l  e r  j a k o  w a lk ę  o le ju  z c iec z am i,  zaw arte m "  
w r u r k ^ l i ,  z a k o ń c z o n ą  z w y c ię z tw e m  oleju .

J a k k o l w i e k  p rz y  p r z y c i ą g a n i u  tw o ró w  ż y w y c h  p rzez  
s u b s t a n c y ę ,  d z ia ł a ją c e  c h e m o t a k ty c z n i e  d o d a tn io ,  m o g ą  w c h o 
d z ić  w g r ę  ró żn e  t  Lżej n a m  n ie z n a n e  c z y n n i k i  b io log iczne ,  
n ie  u le g a  w ą tp l i w o ś c i , że p o z n a n e  w  d o ś w ia d c z e n ia c h  n a d  
c ia ł a m i  m a r tw e m i  c z y n n ik i  f izy k a ln e -  i tu t a j  w ca łe j  pe łn i  
d z ia ła ć  m u szą .  N a  z a sa d z ie  b a d a ń  d o ty c h c z a s o w y c h  o d c z y n  
c h e m o t a k t y c z n y  f a g o c y tó w  m o ż n a  t ł u m a c z y ć  j e d y n i e  p rzez  
j e d n o s t r o n n ą  z m ia n ę  n a p ię c ia  n a  ich  p o w ie rz c h n i  s p r o w a 
d z o n ą  p rzez  d a n e  c ia ło  c h e m ic z n e ,  k tó r e  m oże  d z ia ła ć  n a 
w e t  n a  p e w n ą  o d leg łość ,  g d y  p rz e c h o d z ą c  do  ś ro d o w is k a ,  
d o c h o d z i  w  p e w n e m  ro z c ie ń c z e n iu  do p o w ie rz c h n i  f a g o c y ta  
i z m ie n ia  tu  s to s u n k i  m o le k u la r n e .  Z d a n ie m  R h u m b l e r a  
o d c z y n  te n  u tw o ró w  ż y w y c h  w y s tę p u j e  s to s u n k o w o  ła tw o ,  
z n a c z n ie  ł a tw ie j ,  n iż  u  c ia ł  m a r t w y c h ,  u ż y w a n y c h  w odpo 
w ie d n ic h  d o ś w ia d c z e n ia c h ,  a to  d la teg o ,  że  s u b s t a n c y ę ,  z k t ó 
r y c h  p o w ie rz c h n ia  tw o ró w  ż y w y c h  się s k ł a d a ,  s t a n o w ią  z w ią 
z k i  z łożone , b a rd z o  n ie s ta łe ,  a  w ięc  ła tw o  u le g a j ą c e  zm ia n o m  
c h e m i c z n y m , k t ó r y m  to w a r z y s z ą  z m i a n y  k o h e z y i  d ro b in ,  
a  p rz e to  i n a p ię c ia  n a  dane_, p o w ie rz c h n i .

F ag c fcy ty  w olne ,  p r z y c i ą g a n e  p rz ez  d z ia ła n ie  ch e m o ta -  
k ty c z n e  d o d a tn i e  w  k i e r u n k u  c i a ł a ,  k t ó r e  m a j ą  po ch ło n ąć ,  
z b l i ż a ją  się do n iego ,  w y k o n y w u j ą c  r u c h y  a m e b o w a te ,  j a k i m i  
o b d a rz o n e  są  w  p r z y r o d z ie  b a rd z o  l ic zn e  tw o ry ,  g łó w n ie  p ie r 
w o tn ia k i ,  n a le ż ą c e  do r z ę d u  k o r z e n io n ó ź e k  (R h izo p o d a ) ,  a  ta k ż e  
k o m ó r k i  j a j k o w e ,  je l i to w e  i b a r w ik o w e  r ó ż n y c h  n iż s z y c h  zw ie 
rz ą t ,  ró ż n e  k o m ó r k ’ ro ś l in n e ,  a  w u s t ro ju  w y ż s z y m  ró ż n e  
t y p y  c ia ł e k  b ia ły c h .  R u c h y  te  p o le g a j ą  n a  w y p u s z c z a n iu  w y 
r o s tk ó w  p r o t o p la s m a ty c z n y c h  po j e d n e j  s t ro n ie  f a g o c y t a  i od -  
p o w ie d n ie m  z m n ie j s z a n iu  się j e g o  m a s y  po  s t ro n ie  p r z e c i 
w n e j .  D z ię k  z a s a d n ic z e j  w ła sn o śc i  ż y w e j  m a t e r y i ,  j a k ą  
s t a n o w i  j e j  k u rc z l iw o ś ć ,  m o ż e  n a s t ę p o w a ć  s k u c z  i r o z k u r c z  
j e j  c z ą s te k ,  co p r z y  p e w n e j  k o le jn o śc i  t y c h  s t a n ó w  w  o k r e 
ś lo n y c h  w a r u n k a c h  r u c h  p o s tę p o w y  k o m ó r k i  s p r o w a d z ić  m oże ;  
k o n ie c z n y m  do  teg o  w a r u n k i e m  j e s t  s t a n  c ie k ły ,  a  w z g lę d n ie  
n a w p ó ł  c i e k ł y  p ro to p la sm y ,  u j a w n i a j ą c y  się w  p rą d a c h ,  j a 
k ie  w  r ó ż n y c h  p o r u s z a j ą c y c h  s ię  k o m ó r k a c h  w y s tę p u .ą .

M e c h a n iz m  r u c h u  a m e b o w a te g u  s t a r a n o  się p o z n a ć  w  sze
r e g u  b a d a ń  n a d  t w o r a m i , u  k t ó r y c h  r u c h y  te  w y s t ę p u j ą  
n a jw y b i t n i e j ,  t. j .  n a d  ro z in a i t e m i  o d m i a n a m i  p e łz a k ó w .

B a d a n i a  te d o p ro w a d z i ły  r ó ż n y c h  a u to r ó w  do  ro z m a i ty c h  
p o g lą d ó w  w te j  sp r a w ie .

E n g e l m a n n  w  r o k u  1 8 6 9  s p r o w a d z a ł  r u c h  p e łz a 
k ó w  do  z m ia n  f i z y k a ln y c h  p ro to p la s m y ,  w y s t ę p u j ą c y c h  k o 
le jn o  w s k u te k  j e j  n a s i ą k a n i a  w o d ą  c z y l i  p ę c z n ie n ia ,  p rzez  co 
w y d łu ż o n e  częśc i  p ro to p la s m y ,  d ą ż ą c  do  p r z y ję c ia  k s z t a ł t u  
k u l i s t e g o ,  s k r a c a j ą  się, o raz  o d d a w a n i a  w o d y  do  o toczen ia ,  
p rzez  co p ro to p la s m a  się w y d łu ż a .

Q u  i n c k e  i B i i t s c h l i  p r z y r ó w n y w a j ą  r u c h y  a m e b  do 
r u c h ó w  k r o p e l e k  o l iw y  w  ro z c z y n ie  s o d y  lu b  łu g u  p o taso 
w e g o ;  r u c h y  te  p o le g a ją  n a  w y p u s z c z a n iu  w y r o s t k ó w ,  k tó r e  
p o w s ta j ą  n a  p o w ie rz c h n i  k r o p e l e k  w s k u t e k  j e j  z in y d le n ia  
i ro zp u s z c z a n ia  s ię  w y tw o rz o n e g o  m y d ł a  w o ta c z a ją c e m  je 
ś ro d o w is k u .  W e d ł u g  ( J u i n c k e g o  i B i i t s c h l i e g o  n a  p o 
w ie rz c h n i  p o ru s z a ją c e j  się k o m ó r k i  ro z p o ś c ie ra  e ;ę  c i e n k a  
w a r s t w a  t łu sz c z o w a ,  k t ó r a  o d  z e w n ą t r z  m ie js c o w o  z m y d l a

się, a  w  m ię is c u  d y f u z y i  p o w sta łeg o  m y d ł a  do  o to cze n ia  w y 
s t ę p u je  w y p u s t k a  p ro to p la s m a ty c z n a .

W e d ł u g  t ł u m a c z e n ia  V e r w o r n a  w r u c h u  a m e b o w a -  
ty m  s k u r c z  i r o z k u r c z  p ro to p la s m y  p o leg a  n a  tem , że p e w n e  
j e j  c z ą s tk i  w s k u t e k  p o w in o w a c tw a  do  t l e n u  d ą ż ą  ze ś r o d k a  
k o m ó r k i  k u  j e j  p o w ie rz c h n i ,  poczem , n a s y c i w s z y  się t le n em , 
u le g a j ą  ro z p a d o w i i p o w r a c a j ą  do  w n ę t r z a  k o m ó r k i , g d z ie  
n a s t ę p u je  ich  r e g e n e r a c y a .  P o w r ó t  u t l e n io n y c h  c z ą s t e k  p ro 
t o p la s m y  t ł u m a c z y ł  V e r w o r n  d a w n ie j  p rzez  d z ia ła n ie  p rz y -  
c ią g a ją o e ,  j a k i e  jądro; k o m ó r k o w e  n a  n ie  w y w i e r a ,  późnie j  
zaś  j a k o  s k u t e k  z w ię k s z e n ia  się n a p ię c ia  n a  p o w ie rz c h n i  k o 
m ó r k i ,  j a k i e  s p r o w a d z a  tu  m ie j s c o w y  ro z p a d  c z ą s t e k  p ro to 
p la s m y .  P r z e c iw k o  t a k i e m u  t łu m a c z e n iu  r u c h u  a in e b o w a te g o  
pod n os i  S c h e n k ,  że t a k i  r u c h  c z ą s t e k  p ro to p la sm y ,  j a k i  
w e d łu g  V e r w o r n a  w  k o m ó r c e  z a c h o d z i ,  ż a d n ą  m i a r ą  r u 
c h u  p o s tęp o w eg o  s p r o w a d z i ć b y  n ie  m ógł.

Z d a n ie m  B i e g a ń s k i e g o  r u c h  p i e r w o tn ia k ó w  s p r o 
w a d z a ją  p ie r w ia s tk i  k u r c z l iw e ,  ro z rz u c o n e  po ca le m  ich 
ciele. K l e m e n s i e w i c z  zaś  n a  p o d s ta w ie  b a d a ń  n a d  a m e 
b a m i o ra z  c i a ł k a m i  b ia ł e m i  p łazów  d o c h o d z i  do  w n io s k u ,  że 
tw o r y  te  p o s i a d a ją  n a r z ą d  r u c h u ,  w y o d r ę b n io n y  w p e w n y c h  
w łó k n a c h ,  o raz  is toc ie  k u rc z l iw e j  k o m ó r k i .

W  t łu m a c z e n iu  m e c h a n iz m u  r u c h u  a m e b o w a te g o ,  j a k i e  
p o d a ją  Q u i n c k e  i B i i t s c h l i ,  V e r w o r n ,  a t a k ż e  i in n i  
a u to r z y ,  j a k  B e r t  h o ł d ,  G a d ,  L e h m a n n  i R h u m b l e r  
g łó w n y  a k t  r u c h u ,  to ie s t  w y p u s z c z a n ie  w y r o s t k ó w  p ro to 
p l a s m a t y c z n y c h  s p r o w a d z a  się do j e d n e j  w sp ó ln e j  p r z y c z y n y ,  
m ia n o w ic ie  do  m ie js c o w e g o  z m n ie j s z e n ia  n a p ię c ia  n a  po
w ie rz c h n i  k o m ó r k i ,  k tó r ę  z a le ż y  z a ró w n o  od  s p r a w  w e w n ę t r z 
n y c h ,  to c z ą c y c h  s ię  w  k o m ó r c e ,  j a k o t e ż  i od z m ia n  c h e m i 
c z n y c h  w  j e j  o to cze n iu .  R h u m b l e r  p r z e d s ta w ia  p o w s ta 
w a n ie  w y p u s t e k  p r o t o p l a s m a ty c z n y c h  u p e łz a k ó w  w  sposób  
n a s t ę p u ją c y .  E k t o p l a s t n a  a m e b ,  j a k  to w ia d o m o  z b a d a ń  
l i c z n y c h  a u to r ó w ,  n ie  o k a z u je  o d rę b n e j  b u d o w y  s ta łe j ,  a  je s t  
w y tw o r e m  z ró ż n ic o w a n ia  p r o to p la s m y  pod  w p ły w e m  ś ro d o 
w is k a  z e w n ę t r z n e g o  ■ P r ą d y  p ro to p la s m y  w  c ie le  a m e b y  p rz e 
n o sz ą  c z ą s tk i  z j e j  w n ę t r z a  k u  j e j  p o w ie r z c h n i ,  tu t a j  zaś 
c z ą s tk i  te  u le g a ją  z a g ę s z c z e n iu ,  a  w s k u t e k  teg o  zag ę sz c z e 
n ia  c z ą s tk i  e k to p l a s m y  z o s ta ją  zn ó w  w tło c z o n e  do  w n ę t r z a  
k o m ó r k i ;  w te n  sposób  e n d o p la s m a ,  d o c h o d z ą c  d o  p o w ie rz c h n i  
k o m ó r k i , p r z e k s z ta ł c a  się u s ta w ic z n ie  n a  e k to p la s m ę ,  p r z y 
czem  s top ień  j e j  z a g ę s z c z e n ia ,  n a js i l n ie j s z y  n a  s a m e j  po
w i e r z c h n i ,  z m n ie j s z a  się w  m ia r ę  z b l i ż a n ia  się do  ś r o d k a  
k o m ó r k i ,  zaś e k to p l a s t n a ,  w t ła c z a n a  do w n ę t r z a  k o m ó r k i  
z a m ie n ia  s ię  n a  e n d o p la s m ę ,  p ły n n i e j s z ą  od e k to p l a s m y  i z a 
w i e r a j ą c ą  z ia r n a ,  j a k i c h  w z a g ęszcz o n e j  e k to p l a s m ie  n ie  w i
d ać .  Je ż e l i  n a  p o w ie rz c h n i  p e ł z a k a ,  c z y  to  w s k u t e k  z a c h o 
d z ą c y c h  w j e g o  p la s m ie  z m ia n  w e w n ę t r z n y c h ,  c z y  też  w s k u 
t e k  z m ia n  w ś r o d o w i s k u ,  w  je d n e m  m ie j s c u  lu b  też  n a r a z  
w  k i l k u  m ie j s c a c h  n a p ię c ie  się z m n ie js z y ,  to p o d  w p ły w e m  
c i ś n i e n i a ,  j a k i e  w y w i e r a j ą  pozosta łe  częśc i  e k to p l a s m y  n a  
w e w n ę t r z n e  częśc i  k o m ó r k i ,  w  m ie j s c u  z m n ie j s z e n ia  s ię  n a 
p ię c ia  n a  p o w ie rz c h n i  a m e b y  w y s tę p u j ą  w y r o s tk i  p ro to p la -  
s m a ty c z n e ,  po p rz ec iw leg łe j  zaś  s t ro n ie  m a s a  k o m ó r k i  się 
z m n i e j s z a , w a r s t w a  e k to p l a s m y  g r u b i e je  i częśc iow o  z a m ie 
n ia  s ię  n a  e n d o p la s m ę .  P r z y t e m  w s k u t e k  z m i a n ,  p o w s t a j ą 
c y c h  w  p o w ie rz c h o w n y c h  c z ę śc iach  p ro to p la s m y ,  w y tw a r z a  
s ię  n a  p o w ie rz c h n i  k o m ó r k i  m a s a  l e p k a ,  z w ię k s z a j ą c a  ta r c ie  
c ia ła  a m e b y  o p o w ie rz c h n ię ,  n a  k tó r e j  z w ie rz ę  się p o s u w a ;  
m a s a  t a  j s s t  n ie z m ie r n ie  n ie s ta łą  i b a rd z o  ła tw o  r o z p a d a  się,
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t a k  że  w ów czas,,  g d y  św ieżo  w y p u s z c z o n y  w y r o s t e k  t r z y m a  się 
je s z c z e  n a  d a n e j  p o w ie rz c h n i ,  po s t ro n ie  p rz e c iw n e j  ma/sa Lepka 
j u ż  się ro z ld a d a  i przezvt£> p ro to p la s in a  od  p o w ie rz c h n i  się od lep ia .  
R u c h y  a m e b o U a te  f a g o e y tó w  w o ln y c h  u s t ro jó w  w y ż s z y c h  o d -  
b y w a ją  się p r a w d o p o d o b n ie  p o d łu g  p o w y ż sz e g o  m e c h a n iz m u .

N ie  w s z y s tk ie  a to li  o d m ia n y  p e łza k ó w  p o ru s z a ją  się 
w ten  sps>sób. A ip o e b a  v e r r u c o s a  .w y p u szcz a  w y r o s t k i  n ie  s t y 
k a j ą c e  się z p o w ie rz c h n ią  n a  k tó r e j  z w ie rzę  się posuw a, 
a  w o lno  n a d  n ią  s te rczące ;-  p ro to p la s m a ,  p r z e l e w a ją c  się do 
ty c h  w y ro s tk ó w ,  p rz e w a ż a  a m e b ę  n a p rz ó d ,  a  to p r z e s u w a n ie  
s $  p u n k t u  c iężko śc i  s p r o w a d z a  to cz e n ie  się z w ie rzęc ia  w d a 
n y m  k i e r u n k u .  W y p u s z c z a n i e  w y r o s t k ó w  p rzez  p e łz a k i  i ich  
r u c h y  z a le ż ą  p rz y te m  od r o z m a i t y c h  c z y n n ik ó w ,  j a k o  to od 
u c is k u ,  w y w a r t e g o  n a  zw ie rzę ,  od c ie p ło ty  o to c z e n ia ,  o raz  od 
d z i a ł a j ą c y c h  naSiie  b o d źcó w  c h e m ic z n y c h ;  a m ^ e b a  l im a x .  k tó r a  
w w a r u n k a c h  z w y k ł y c h  w y s u w a  sz e ro k ie  p ła s k ie  w y p u s tk i ,  po 
z a d z i a ła n iu  na  n ią  łu g u  po ta so w eg o  w y p u s z c z a  w y ro s tk i  w a ż k ie  
i śp ie z a s te  i p r z y b ie r a  p o s tać  a m o e b a  r a d io s a  ( V e r w o r n ) .

F a g o c y t y  w o lne ,  p o b u d z o n e  |Jrzez bodzi&s c h e m o t a k ty -  
Czny d o d a tn i ,  z b l i ż a ją  się do  n ieg o  i g r o m a d z ą  s ię  w je g o  
pob liżu  w  w ię k sze j  ilości ,  in n e m i  s ło w y  w w a r u n k a c h  ty c h  
p o w s ta je  le u k o e y to z a  m ie js c o w a .  Co do  p o c h o d z e n ia  tyosh 
fagoejytów  zacho dn i  j e s z c z e  w p o g lą d a c h  a u to r ó w  u s t ę p u 
j ą c a  sp rzeczno ść .  N ie k tó r z y  b a d a c z e  s ą d z ą ,  że są  to  j e d y n i e  
l e u k ó c y t y  w ś ró d t k a n k o w e ,  u w a ż a ją  oni b o w iem  za  rzecz  n ie 
m o ż l iw ą ,  b y  s u b s t a ń c y e  c h ę m o t a k ty c z n e  d z ia ła ły  poprzez  
ś c i a n ę  n a c z y n io w ą .  N a to m ia s t  w ię k sz o ś ć  b a d a c z ó w  d o w od z i ,  
że  w leukocywózie m ie js c o w e j  z b ie g a ją  się do d a n e g o  ogn i 
s k a  n ie t y lk o  l e u k o c y t y  t k a n k o w e ,  a le  i c i a łk a  b ia łe  z n a 
c z y ń  i że te  w ła ś n ie  c ia ł k a  n a w e t  l ic zebn ie  p r z e w a ż a ją .  
M i e c z n i k ó w  u w a ż a  p rz y t e m  p ła to w o ść  ją d ra ' ,  neu tro fi lów , 
a  w z g lę d n ie  am fo li ló w ,  k tó r e  s t a n o w ią  w  u s t ro ju  w y ż s z y m  n a j 
w a ż n ie j s z y  ty p  fa g o c y tó w  w o ln y c h ,  za  w y r a z  p r z y s to s o w a n ia  
się t y c h  k o m ó r e k  do  p rz e c h o d z e n ia  p rzez  ś c ian ę  n a c z y n io w ą .

(C d. n.) .

------ 3-----0------

lll. Choroby uszne, a zaburzenia muwy, ich stosunek 
wzajemny i wpływ na rozwój umysłowy człowieka.

Podał

!) r .  R .  S p i r a .

(D o k o ń czen ie . )

N ie k tó r e ,  •‘c h o c ia ż  r z a d k i e  s p o s t r z e ż e n ia  d ow od zą ,  że  
t a k ż e  r o p n i e  p o z & o p  o n  o w  e p o c h o d z e n ia  u sz n eg o ,  szcze
g ó ln ie  w  ś r e d n im  do le  c z a s z k o w y m ,  m o g ą  p rz e z  u c i s k  n a  
o ś r o d k i  m o w y  s p o w o d o w a ć  z a b u r z e n i a  m o w y .  H a n s b e r g  
w „ E n c y k lo p a e d i e  f. O h re n l i .K p r z y t a c z a  3 t a k i e  p r z y p a d k i ,  
a  m ia n o w ic ie  S a l z e r a  (a f a z y a  a m n e s ty c z n a ) ,  P r i t c h a r -  
d a ,  (g łu c h o ta  w y r a z o w a )  i M a c e w e n a  ( g łu c h e ta  w y r a z o w a
1 ś le p d fa  d u ch o w a) .  Pro 'ęz  te g o  z n a la z łe m  w  p i ś m ie n n ic tw ie
2 p r z y p a d k i  U r b a n t s c h i t s c h a .  W  S e d n y n r ,  s p o s t r z e g a 
n y m  w  r o k u  1 90 0 ,  s tw ie rd z o n o  a f a z y ę  i ę.zasowe d r g a w k i  
k o ń c z y n  p r a w y c h ,  a  p r z y  o g lę d z in a c h  p o ś m ie r t n y c h  z n a le 
z iono  ro p ie ń  za  o p o n ą  tw a r d ą ,  ugnTą t a j ą c y  l e w y  p ła t  s k r o 
n io w y ;  w i n n y m  p r z y p a d k u  w ie lk i e g o  r o p n i a  za o p o n ą  
t w a r d ą  w  t y l n y m  d o le  c z a s z k o w y m  w y s tą p i ły  p r z e n i k a j ą c e  
o b ja w y  a fa ty c z n e .

Z n a c z n ie  r z a d z ie j  n a p o t y k a  się p o d o b n e  o b ja w y  w  r o 

p n iu  w e w n ą t r z  —  i m ię d z y o p o n o w y m  (sub ei intraduralis). 
Może to  p o c h o d z i  z r z a d k o ś c i  t y c h i s p o s t r z e ż e ń  w og ó le ,  a lb o 
w ie m  a p rio ri  n a le ż a ło b y  o c z e k iw a ć  częśc ie j  z a b u r z e ń  
m o w y  w  t e m  p o w ik ła n iu ,  n iż  w  p o p rz e d n ic m ,  lu b  te ż  co 
n a jm n ie j  n ie  r z a d z ie j .  W  p i ś m i e n n ic t w i e  z n a la z łe m  2 t a 
k i e  p r z y p a d k i :  w  j e d n y m  U r b a n t s c h i t s c h a  ro p n ia
p o d o p o n o w e g o  w  t y l n y m  d o le  c z a s z k o w y m  w y s tą p i ły  r a z  
t r w a j ą c e  k i l k a  g o d z in  o b j a w y  a f a t y c z n e ;  M i l b u r g  t a k ż e  
p o d a je  p r z y p a d e k  r o p n ia  m ię d z y ę p o n o w e g o  z a f a z y ą  a m n e 
s ty c z n ą .

N a re s z c i e  z a u w a ż a n o  z a b u r z e n i a  m o w y  t a k ż e  w  z a p a 
le n iu  opon w e w n ę t r z n y c h  p o c h o d z e n ia  u sz n e g o .  P r z y c z y n a  
teg o  o b ja w u  w  te m  p o w ik ła n iu  le ż y  w  t e m ,  że w  z a p a le n iu  
opo n  w e w n ę t r z n y c h  n ie r a z  k o r a  m ó z g o w a  t a k ż e  b y w a  co 
n a jm n ie j  c z y n n o ś c io w o  z a j ę t a ,  a  c z a se m  u le g a  n a w e t  p o 
w ie r z c h o w n y m  z m ia n o m  a n a to m ic z n y m ;  t k a n k a  k o r o w a  jest. 
m n i e  lu b  w ięce j  z a p a ln ie  zm ie n io n a ,  su ro w ic z o  n a s j ą k n i ę ^  
cz a sem  r o z m ię k c z o n a  a lb o  p o k r y t a  w y n a c z y n io n k a m i .  W y 
po c in a ,  n a  j e d n e m  m i e j s c u  n a g r o m a d z o n a  w  w ię k s z e j  ilości, 
m o ż e  p rzez  u c i s k  n a  k o r ę  w y w o ł a ć  o b j a w y  w y ż e j  w y m i e 
n io n e ,  w y p o c in a  w  lew e j  b ró z d z ie  S y lv i u s z a  m o ż e  w y w o 
ła ć  n ie m o tę  ru c h o w ą .  P r z y t e m  z a u w a ż y ć  n a le ż y ,  że  rop ień ,  
w z g lę d n ie  w y p o c in a ,  t e m  p rę d z e j  s p o w o d u je  o b j a w y  u c is k b -  
we: im  sz y b c ie j  s ię  t w o r z y  i n a g r o m a d z a  t a k ,  że n. p. s z y b k o  
ro z w i j a j ą c y  się r o p i e ń  p o z a o p o n o w y ,  a lb o  g r o m a d z ą c a  się 
w y p o c in a  z a p a ln a ,  m o ż e  s p r o w a d z ić  w y r a ź n ie j s z e  o b ja w y  
m ó z g o w e  u c is k o w e ,  n iż  n o w o tw ó r  m ó z g u  te j  s a m e j  ro z le 
g łości ,  le cz  r o z w i j a j ą c y  s ię  pow oli .

Ze  sp o s t rz e ż e ń  U r b a n t s c h i t s c h a  w y n ik a ,  że  w  za 
p a le n iu  op on  m ó z g o w y c h  m o ż e  w y s t ą p i ć  u a f a z y a  z p o ra ż e 
n ie m  k o ń c z y n  i m ię ś n i  o c z n y c h  po s t ro n ie  p r a w e j  s k u t k i e m  
cz ę śc io w e g o  o b r z ę k u  m ózg u .  W  j e d n y m  t a k i m  p r z y p a d k u  
w id z ia ł  U r b a n t . s c b i t s c b  m im o  b r a k u  z a ję c ia  p ła tu  s k r o 
n io w e g o  z u p e łn ą  a f a z y ę  z p o je d y n c z e m i  m o n u f a z y a n r .  H a n s 
b e r g  z e s t a w ia  4  p r z y p a d k i  z a b u r z e ń  m o w y  w  z a p a le n iu  
op on  p o c h o d z e n ia  u szn eg o :  J o e l a  (a fazya) ,  G r u n e r t a ,  
K  n  h  n  a (o ba  r a z y  a f a z y a  a m n e s ty c z n a )  i J  a  n  s e n  a  ( a fa 
z y a  o p ty czn a ) .  W  p r z y p a d k u  K u h n a  z a p a le n ie  r o p n e  opon  
u m ie js c o w i ło  się p r z e w a ż n ie  n a  p r z e d n ie j  częśc i  p ła tu  s k r o 
n io w eg o ,  w  p ła c ie  zaś  t y m  z n a le z io n o  ro z m ię k c z e n ie  i  n a 
c ie k i  k r w a w e  b e z  ro p y .  Z m i a n ę  te, s p o w o d o w a n e  p rz e z  z a 
p a le n ie  opon , b y ł y  p r z y c z y n ą  a fazy i ,  s p o s t r z ę g a n e j  z a  ży c ia .  
W  prz}Tp a d k u  Gir n  n e r  t a  b y ł  w p r a w d z i e  ró w n o c z e ś n ie  r o 
p ie ń  w  p ła c ie  s k r o n io w y m ,  le c z  w  m i e j s c u  z b y t  o d d a lo n e m  
od  o ś r o d k a  m o w y ;  z tego  p o w o d u  G. o d n o s i  s p o s t r z e g a n e  
p r z y  te m  z a b u r z e n i a  m o w y  ( a f a z y ę  a m n e s t y c z n ą  i ag ra f ię )  
do  to w a r z y s z ą c e g o  ro p n e g o  z a p a l e n ia  opon .  D o  t y c h  p r z y 
p a d k ó w  m o ż e m y  j e s z c z e  d o d a ć  p r z y p a d k i  S c b u l z e g o ,  
k t ó r y  s p o s t r z e g a ł  7 r a z y  u t r u d n i e n i a  m o w y  z p o w o d u  p o r a 
ż e n ia  m ię ś n i  j ę z y k a  i g a r d ł a  i r a z  w y r a ź n ą  . z u p e łn ą  a f a z y ę  
p r z y  z a p a l e n iu  opon  p o c h o d z e n ia  u s z n e g o  i j e d e n  p r z y p a d e k  
Y  o s s a  p o ra ż e n ia  m o w y  p r z y  te j  s a m e j  ch o ro b ie .

N a p /z a  dz ie j ,  z d a je  się, u w a ż a n o  p r z y p a d k :  z a b u r z e ń
m o w y  s k u t k i e m  r o p n i a  m ó ż d ż k u .  Z a b u r z e n i a  t a k i e  m o g ą  b y ć  
p r z y r o d y  a n a r t r y c z n ę j  , s p o w o d o w a n e  p rz e z  u c i s k  ro p n ia  
m ó ż d ż k o w e g o  n a  l e ż ą c y  p o d  n im  r d z e ń  p a c ie r z o w y .  Z a b u 
r z e n i a  zaś  a f a t y c z n e  w  t a k i m  ro p n i u  m o g ą  b y ć  w y w o ł a n e  
p rz e z  u c i s k  j e g o  n a  p ła t  s k r o n io w y .  P r e y s i n g  o p i s u je  
p r z y p a d e k  r o p ie n ia  u s z n e g o  z o b j a w a m i  a f a z y i  a m n e s ty c z n e j ,  
ro z p o z n a n y  j a k o  ro p ie ń  w  p r a w y m  p ła c ie  s k r o n io w y m .  P r z y
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optfl-koyi ro p n ia  n ie  z n a l e z io n ^  a  s e k e f a  w y k a z a ł a  ro p i e ń  
in ó z a ż k u  o b o k  r o p n i a  p o za  o p o n ą  t w a r d ą  w  p r a w e j  p o ło w ie  
e z a s z k ń  O ile  ^ .n i e d o k ła d n e g o  op isu  z a b u r z e ń  m o w y  w  ty m  
p r z y p a d k u  są d z ić  n io ż m A : m n i e m a ł b y m , żfe b y ł y  on e  ra£fe’ej 
p r z y r o d y  d y s a r t r y c z n e j  i p o c h o d z i ły  po czę śc i  z u c i s k u  
rd z e n i a  p a c ie rz o w e g o ,  a  po  czę śc i  z z a ję c ia  o g ó ln e j  p r z y t o 
m n o ś c i  i ś w ia d o m o ś c i  ch o reg o .

Z e  w z g lę d u  n a  z n a c z n e  p o s t ę p y  w e h f r u r g i c z n e m  le 
c z e n iu  p o w ik ła ń  m ó z g o w y c h  p o c h o d z e n ia  u s z n e g o  i n a  w y 
so k ie  z n a c z e n ie  ro z p o z n a w c z e  d o k ła d n ie  s p o s t r z e g a n y c h  
i ś c i ś le  r o z w a ż o n y c h  o b ją w o w  z a b u r z e ń  m o w y  d la  o zn a c z e 
n ia  u m ie j s c o w ie n ia  ta k io g '6 p o w i k ł a n i a  w  m ó z g u ,  'p o z n a n ie  

V ó ż n y c h  p o s ta c i  t y c h  z a b u rz e ń ,  i c h  o d m i a n  i z n a c z e n ia  ro z 
p o z n a w c z e g o  s t a j a j  s i d l a  ó ty a t r ó w  r z e c z ą  n iep o ś le d n ie j  
w a g i .  W  r z e c z y  sam e j  o d d a w n a ' j u ż  p r z y p i s y w a n o  o b ja w o m  
a f a t y e z n y m  w ie lk i e  z n a c z e r r e  ‘ro zp o zn a w cze ,  k t ó r e  m a ło  
’ry lk o  m o g ło  z m n ie j s z y h ^ d o ś w ia d c z e ń ie ,  ‘zfe w  r z a d k i c h  p r z y 
p a d k a c h  t a k ż e  ro p ie ń  z a o p o n o w y  i z a p a le n ie  d p o n  ‘m ózgó’- 
w y c h  m o g ą  b y ć  p o w o d e m  t y c h  o b ja w ó w .  W  n i  j e d n y m  też  
p r z y p a d k u  o b j a w i a  a f a t y c z n e  r o z s t r z y g a ł y  ro z p o z n a n ie ,  do 
tego  c za su  wątpliwa,- ' n a  r z e c z  r o p n i a  m ó z g o w e g o .  N a le ż y  
w sz a k ż e  p r z y t e m  m ie ć  n a  u w a d z e ,  że  ró ż n e  s t a n y  c h o ro b o 
we, j a k  z a k a ż e n ie  po so czn icze ,  n ie r a z  w m ł a j ą c e  e h d ro b y  
uszne ,  m o g ą  o b j a w y  te  p o k r y w a ć ;  in n e ,  j a k  z a m r o c z e n ie  
p rz y to m n o s e iń ig ł ę b e k a  s e n W ś e ,  m o g ą  u p o z o ro w a ć  'kk bu rzen ie  
s łu c h u  i m o w j r l t a m ,  gdzie^stw-o n ie m a ;  i n n y m  z n o w u  r a z e m  
ró ż n e  z a b u rz e n ia  m o w y - m o g ą  w ystępow ali '  p r ż e p u s z ć z a ją e o ,  
p r z e m i j a ją c o ,  j a k o  o b j a w y  p ó s rę d n io  O gkisko w ^  j a k  to 
p o u c z a ją  r o ż n e  sp o s t rz e ż e n ia  ( P i e k ą  i in .)1* N a d to  P i t e k  
z w r ą e ą  uwagę* n a  tę  o k o liczn o ść ,  że  w  p r z e j ś c iu  ze  1 s t a n u  
ś p ią c z k i  p o p a d a c z k o w e j  w  s t a n  p ra w id ło w e j  ś w ia d o m o śc i  
m o ż e  w y s t ą p i ć  p r z e m i j a j ą c a  g łu c h o t a  w y ra z o w a ,  p r z y j m u 
j ą c a  n a  p r z e m ia n  o b ja w y  n a j p i e r w  a fa z y i  k o ro w d j)  późn ie j  
p o z a k o ro w e j  uczuciowej, P r z y  r o z p o z n a w a n iu  n a  p o d s ta w ie  
z a b u r z e ń  m g w y  u m ie js c o w ie n iu  o g n i s k a  ro jm e g o  w  m ó z g u  
w y m a g a n a  j e s t  w ie l k a  ‘o s t ro ź n o lc  “ ło w n ie  z t e g o  w z g lę d u ,  
że, j a k  j u ż  w y ż e j  w y k a z a l i ś m y ,  'fcabnrzenia  t e  p o j a w ia j ą  się 
tak ż e ,  a c z k o l w i e k  z n a c z n ie  r z a d z i e j ,  p r z y  r o p n i a c h  ś ró d -  
e z a s z k o w y c h  p o z a m ó z g o w y c h  i w  r o p n e m  z a p a l e n iu  opon. 
O  t e m  t r z e b a  za w sz e  p a m ię ta ć  i p r z y  p o s tę p o w a n iu  le*ć’zn i-  

'Vzem :'ń w z g lę d n ie  te  s t o s u n k 1" Z a p o z n a w a n i e  ic h  b y ło  j u ż  
cz ęs to  poW bdem  m y l n e g o  ‘ro z p o z n a n ia  i, j a k  p o u c z a  k a z u i -  
sfcyka, b ł ę d n e g o  p o s t ę p o w a n ia  p r z y  o p e r a c j i ,  —  ś w ia d c z ą  o 
t e m  m i ę a z y  in n y m i  w y ż e j  p rzy to czo n e®  p r z y p a d k i  * R rV y -  
s i n g a  ( ro p ie ń  p o z a o p o n o w y  i m ó ż d ż k o w y )  i K u h n a  ( ro p n e  
z a p a le n ie !  opon), o p e ro w a n e  n a  p o d s ta w ie  m y l n i e  t łóm aczo -  
l ry c h  o b ja w ó w  z.Aburżeń m o w y ,  k tó r e  p o w s ta ły  w s k u t e k  
u c i s k u  w y p o c in y  n a  o ś r o d e k  W e r n i e k e g b  i p o z o ro w a ły  
ro p ie ń  p ła tu  sk r o b io w e g o .  M e r k e n s  c z y n i  u w a g ę ,  że  za 
b u r z e n i a  m o w y  p r z y  ' r o p n i u  p ła tu  s k r o n io w e g o  p o c h o d z e n ia  
u sz n e g o  o k a z u ją  z b a r d z o  n m z n a c z n e m i  o d m ia n a m i  t‘ę s a m ą  
c e c h ę  i t ę n  s a m  p rz e b ie g  (g łu c h o ta  w y r a z o w a  i a f a z y a  w y 
ra z o w a ) ;  a f a z y i  zaś  r u c h o w e j  n ie  z a u w a ż o n o  z c a łą  p e w n o 
ś c ią  j e s z c z e  n ig d y .  Z a b u r z e ń  z a ś  m o w y P  w y s t ę p u j ą c y c h  o b o k  
in n y c h  o b ja w ó w  m ó z g o w y c h  w n a s tę j j ś tw ie  r o p ie n ia  u szn eg o ,  
a n ie  o d p o w ia d a j ą c y c h  t e m u  ty p o w i ,  n ie  n a le ż y  w y z y s k i w a ć  
w  c e lu  ro z p o z n a n ia  r o p n i a  p ła tu  s k r o n :ó V ego .

Z a z w y c z a j  z a b u r z e n i a  m o w y  po  o p ró ż n ie n iu  r o p n ia  
m ó zg o w eg o ,  w z g lę d n ie  po u s t ą p ie n iu  z m ia n  o p o n o w y c h ,  
p r ę d k o  n n ja ją , -Sc z a ^ l n  j e d n a k  t r w a j ą  d łu ż e j  i m o g ą  n a w e t

0 ca łe  t y g o d n i e  i m iek iąSe  p rz e t rw a ‘6 ch o fo bę .  k t ó r a  j e  w y -  
w o ła ła  '(S e h e  d R,o s e i in.). W  n i e k t ó r y c h ' p r z y p a d k a c h  
o b j a w y  a f a t y c z n e  w y s t ą p i ły  d o p ię to  po o p e ra c y i ,  co d a  się 
w y t łó m a e ż y ć  p r z e k r w i e n ie m ,  z a b u r z e n i e m  o d ż y w ie n ia  a lbo  
o b r z ę k i e m  w  s ą s ie d z tw ie  p r z e d t e m  u c i s k a n c m .  W  p r z y p a d k u  
M a n a s k e g o  (p o d w ó jn y  ro p ie ń ,  w  p łac ie  s k r o n i o w y m  i p o 
ty l i c z n y m )  p a r a f a z y ą  i a f a z y a  o p ty c z n a  w y s t ą p i ł y  d o p ie ro  
p o d c z a s  z d ro w ie n ia .  W  p r z y t o c z o n y m  w y ż e j  p t fz y p ad k u  
P r e y s i n g a  z ro p n ió m  w p ł a c i e  s k r o n io w y m  a f a z y a  a m n e 
s t y c z n a  ^ y s t Ą p i J a  n a g ł e  p o ’ ó peracy jrfe i f i  o p ró ż n ie n iu  ro p n ia .  
W  i n n y c h  p r z y p a d k a c h  z a b u r z e n i a  m o w y ,  k tó r e  u s t ą p i ły  
z a r a z  po 'o p ró ż n ie n iu  ro p n ia ,  w r a c a ł y  'zn o w u  cza so w o  w  c ią 
g u  le c z e n ia .  W  t a k i c h  r a z a c h  p r z y c z y n a  le ż y  po  n a jw ię k s z e j  
ezę‘śc i  w  z a t r z y m a m u  z b ie r a ją c e j  się n a n o w o  ro p y ,  b ą d ź tu  
w s k u t e k  z a t k a n i a  d r e n u  w y n a c z y n i o n ą  k r w i ą  w  ja r n o e  r o 
p n ia ,  b ą d ź  też  p rz e z  z w ę ż e n ie  u j ś c ia  r o p n i a  w  n a s t ę p s tw ie  
z a p a d a n i a  i z b l i ż e n ia  Hię j e g o  ś c i a n  i t. p. P r z y c z y n e k  do 
te j  s p r a w y  s ta n o w i  n a s z  w y ż e j  w s p o m n i a n y  p r z y p a d e k  ro 
p n ia  po zao p o n o w eg ó ,  w  k t ó r y m  z a b u rz e n ia !  m o w y  w y s tą p i ły  
ró w n ie ż  d o p ie ro  po o p e r a c y i  w  c z a s ie  z d ro w ie n ia .  A n a lo g ię  
do  w y s tą p i e n i a  zb o c z e ń  m o w y  po  w y p r ó ż n ie n i u  r o p n ia  m o
ż e m y  u p i t t r y w a ć  w  w y s t ą p i e n iu  d r ż e n ia  ócz  i p o r a ż e ń  m m . 

“■(Tóźnycli; Ą fpktirzeganyeh  n i e r a z  ró w n ie ż  d o p ie ro  po  w y p r ó 
ż n ie n iu  r o p n i a  m ó z g o w e g o  lu b  p o zao po no w eg o .
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iY. W y c i ą g i .

G r u n e r t .  G ran ice  m ożliw ości o p ero w an ia  za k rzep u  
z u t o k  pochodzen ia u szn eg o . (A rch iv  / .  Ohrenheilk., Tom 59). 
Prócz zatoki poprzecznej dostępną jest do operacyi jeszcze zatoka 
skalista górna. G. podaje dwa przypadki zakrzepu zatoki poprze
cznej prawej pochodzenia usznego, z których w jednym zakrzep 
sięgał ku dołowi aż do ujścia żyły szyjnej wewnętrznej, w drugim 
zakrzep dochodził do tłoczni Heropliila i przechodził na drugą 
stronę do lewej zatoki poprzecznej. Oba przypadki skończyły się 
szczęśliwie. W pierwszym otwarto zatokę poprzeczną i żyłę szyjną 
wewnętrzną po poprzedniem podwiązaniu jej tuż ponad połączeniem 
jej z żyłą podobojczykową; w drugim odsłonięto i otwarto zatokę 
poprzeczną aż do tłoczni Heropliila i za pomocą łyżeczki wygar
nięto skrzepy z lewej zatoki poprzecznej; podczas zmian opatrunku 
często wypływała ropa z lewej zatoki poprzecznej przez tłocznię 
Heropliila. Przypadki te są pierwsze w piśmiennictwie, wyleczone 
przez tak rozległą operacyę. D r. Teofil Zaleioski.

G r u n e r t  i S c h u l t z e .  Sp raw o z d an ie  z k lin ik i u szn e j 
W l la l i  z a  ro k  1902— 03 (Archiv fi. O hrenheilkunde , Tom 59). 
W sprawozdaniu podany jest między innymi przypadek, w którym 
na sekcyi stwierdzone gruźlicę opon mózgowych i gdzie prócz tego 
znaleziono zmiany gruźlicze w uchu środkowem. Za życia dziecko 
cierpiało na przewlekłe ropne zapalenie ucha środkowego. W przy
padku tym punktem wyjścia zakażenia gruźliczego byłoby ucho.

D r. Teofil Zalew ski.
B r a u n s t e i n .  W pływ te le fo n o w an ia  n a  n a rz ą d  s łu 

chu. (A rchiv fi. O hrenheilkunde, Tom 59). Blake, Lannois, Gellć, 
Kalin twierdzą, że zawodowe telefonowanie nie wywiera ujemnego 
wpływu na zdrowy narząd; natomiast na chory wpływa ujemnie. 
Politzer, Treitel, Urbantschitsch utrzymują, że telefonowanie, szcze
gólnie w tych przypadkach, gdzie to stanowi zawód, wpływa zawsze 
ujemnie na słuch. Większość tych spostrzeżeń odnosi się do czasów, 
kiedy w użyciu były przyrządy starego systemu. Braunstein, elicąc 
przekonać się, czy telefonowanie wpływa ujemnie na narząd słuchu, 
zbadał za pozwoleniem władzy 160 osobników, zajętych w stacyi 
centralnej telefonów w Monachium, Nadmienić wypada, żo Mona
chium ma przyrządy najnowszych systemów. Dokładne badanie, 
które B. przeprowadził za pomocą strojników, mowy cichej i ze
garka, nie wykazało, by telefonowanie wpływało ujemnie na słuch: 
przeciwnie, badanie wykazało, że u osobników, którzy z przyzwy
czajenia używali przy telefonowaniu zawsze jednego i tego samego 
ucha, ucho to po największej części było lepsze; tutaj nastąpił więc 
jakby instyktowy wybór ucha lepszego do pracy, wymagającej bądź 
co bądź naprężenia uwagi. Za pomocą wziernika nie znalazł też 
żadnych zmian, które możnaby uważać za zmiany, powstałe wskutek 
zawodu. Tak samo badania te nie wykazały, by telefonowanie miało
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ujemnie wpływać na słnch w tych przypadkach, gdzie stwierdzono 
dawne zmiany chorobowe. Nie zauważył też B. jakiegoś specjalnego 
rozdrażnienia nerwowego, o jakiem wspominają dawni autorowie. 
Jedynie niebezpieczeństwo dla narządu słuchu jest możliwość obra
żenia jego przez iskrę elektryczną w czasie niepogody przy telefo
nach z górnymi przewodami. Przypadki takie były spostrzegane 
w Monachium tylko w zewnętrznym urzędzie telefonicznym; we
wnątrz miasta przewodniki są podziemne. Przy obrażeniu takiem 
chorzy skarżą się na mniejsze lub większe upośledzenie słuchu 
i szum; za pomocą wziernika można prócz tego często stwierdzić 
zaczerwienienie bębenka. Zwykle ̂ zaburzenia te znikają w stosun
kowo krótkim czasie bez śladu. Dr. Teofil Zalewski.

S c h u l t z e .  P rzy czy n ek  do n au k i o zap a len iu  opon 
m ózgow ych pochodzen ia u sz n e g o . {Archiv f .  O hrenheilkunde , 
Tom 57 i 58). Na zasadzie przypadków, spostrzeganych w klinice 
usznej w Hali, stara się aulor wynaleźć objawy, które przynajmniej 
do pewnego stopnia pozwoliłyby w odpowiednich przypadkach zro
bić rozpoznanie. Na podstawie tych spostrzeżeń przychodzi S. do 
wniosku, że żaden objaw, spotykany w zapaleniu opon mózgowych, 
nie jest dostatecznie cechującym dla tej choroby, że jedynie na 
podstawie grupy objawów można z mniejszom lub większem prawdo
podobieństwem rozpoznać zapalenie opon mózgowych. Do ważnych 
objawów przy rozpoznawaniu zapalenia opon mózgowych pochodze
nia usznego, zalicza S. zaburzenia świadomości, kurcze lub poraże
nia kończyn. Ważnym objawem jest także stan źrenic i bole głowy, 
które są nieraz bardzo silne zależnie od stopnia zapalenia. Co do 
źrenic, to często spotyka się nierówność ich i słabe oddziaływanie 
na światło. Stan dna oka nie ma znaczenia rozpoznawczego dla 
zapalenia opon mózgowych; spotyka się bowiem równie często 
i przy innych sprawach zapalnych wewnątrz czaszki. S. zwraca 
uwagę na jeden przypadek, w którym na parę dni przed śmiercią 
wystąpił cukier, a bezpośrednio przed śmiercią białko w moczu; 
selccya wykazała zajęcie komory czwartej. Badanie systematyczne 
słuchu może przyczynić się w wielu przypadkach do łatwiejszego 
zoryentowania się, może bowiem nieraz wykazać drogę, jaką zapa
lenie z ucha środkowego przeszło do czaszki. Co do nakłucia lę
dźwiowego, to klinika w Hali stoi obecnie na tem stanowisku, że 
zmętnienie płynu mózgowo-rdzeniowego każe się domyślać sprawy 
zapalnej w' czaszcze; poważniejszą staje się sprawa, jeżeli liczba 
białych ciałek krwi jest zwiększona, lecz dopiero wykazanie obe
cności bakteryi robi niewątpliwem rozpoznanie ropnego zapalenia 
opon. Co do zawai tości bakteryi w płynie mózgowo-rdzeniowym 
w przypadkach zapalenia opon mózgowych pochodzenia usznego, to 
wykazanie ich jest dlatego trudne, że bakterye, zawarte w płynie 
mózgowo-rdzeniowym posiadają niewied/.ieć dlaczego małą zdolność 
barwienia się. S., chcąc wykazać bakterye w płynie mózgowo-idze- 
niowyin, barwił preparaty 30 do 40 minut. Co do częstości znaeho- 
dzenia bakteryi w płynie mózgowo-rdzeniowym w przypadkach za
palenia opon mózgowych, to Braunstein na 25 przypadków tylko 
w 4 nie znalazł bakteryi. — Co do leczenia, to nie kwestyonując 
możliwości wyleczenia nawet ropnego zapalenia opon, czy samoist
nego, czy drogą operacyjną, S. na zasadzie swoich przypadków 
uważa wogóle zabieg operacyjny w przypadkach rozwiniętego rop
nego zapalenia opon za nieodpowiedni, gdyż w żadnym przypadku 
niewątpliwie ropnego zapalenia opon nie udało się w klinice w Hali 
chorego uratować przez operacyę. Dr. Teofil Zalewski.

H e i c h e l h e i m  i K r a m e r .  W pływ w lew ań , z a w ie r a ją 
cych k w a s  so ln y , n a  z a w a rto ść  p epsyn y  w tre śc i żo łą d k o 
w ej przy n ieżycie  zan ik o w y m  ż o łą d k a  (achylia) i k i lk a  
uw ag1 o ilościow ym  o zn aczan iu  p epsyn y . {M iinchener med. 
Wochenschri.f i , Nr. 8). Autor spostrzegał klinicznie 60 przypadków 

z rozpoznaniem „achylia gastrica." Tylko ‘A była na tle raka żo
łądka. Jeden przypadek pozostaje w obserwacji przez lat 11 i mimo 
zupełnego braku kwasu solnego chory w ciągu tylu lat czuje się 
względnie dobrze. Autorowie w doświadczeniach swoich wlewali od 
200— 500 sz. ctm. 1 normal. kwasu solnego do żołądka, wydo
stawali go potem po il2—3h godz., podawali śniadanie próbne 
i w 3/j— 1 godz. znowu wydobywali treść. W części przypadków 
wlewano kwas solny dopiero po śniadaniu próbnem i wydobywano 
go po s/4— 1 godz. Do oznaczenia pepsyny uważają za najlepszą 
metodę Metta. Wyniki otrzymali następujące: 1) Wyraźnej różnicy 
co do ilości pepsyny w różnego rodzaju „ach y lii"—- nie zauważono.
2) We wszystkich prawie przypadkach ilość fermentu zna
cznie zmniejszona, czasami zupełnie brak. 3) Ilość pepsyny pod 
wpływem wlewań kwasu solnego zwiększa się przeważnie przy ra
kach, co by mogło przyczyniać się do rozpoznania. 4) Obecność 
krwi po wlaniu kwasu solnego przemawia za rakiem. J .  Opolski.

Prof. H a u s e r .  O k ilk u  d o św iad czen iach  p rzy  s to so w a 
niu  sp osob u  su ro w ic z o -ro z p o z n a w cz e g o  d la  sąd o w ego  ba-
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(la ilia  k rw i. (M iinchener med. W ochensęhriff, Nr. 7). Bierwszy 
Bordet wykazał, że zo zwierzęcia, któremu wstrzyknięto surowicę 
krwi z innego gatunku zwierząt, można otrzymać ąuroułieę, wywo
łującą strąt w surowicy tego drugiego gatunku Zatem surowica 
ktwi królika, któremu wstrzyknięto surowicę krwi ludzkiej, musi 
tworzyć strąt z surowicą krwi człowieka. Stając plamy krwi nawet 
stare, możemy po wytrawieniu ich solą kuchenną orzec, czy to była 
krew człowieka. W celu otrzymania surowicy doświauczalp.ęjl wstrzy
kuj ek autor królikom 2 razy w tygodniu przez przeciąg trzech ty
godni surowicę ludzką w ilośH  początkowo Ap, potem 20 sz. ctm. 
Wstrzykiwania robią się^albo podskórnie, albo do jamy otrzewno
wej. Surowicę krwi ludzkiej otrzymuje się ze zwłok. Stos.unek su
rowicy badanej do dos'wiadczalnej jest 1:30. Jeżeli wynik ma być 
dodatni, to w ‘/2 godziny najpóźniej przy ciepłocie , zalążkowej po
winien wystąpić w surowicy osad kłaczkowy, jeżeli jest ze krwi 
człowieka; podczas gdy dla próby poddana badaniu krew z innymi 
zwierząt pozostanie bez s trą tu, nawet po 6— 8 godzinach, chociaż 
surowica doświadczalna została dodaną. .Do doświadczeń używa się 
rurek Ziemka. J . Opolski.

II. M a r x  i E.  E h r n r o t l i .  P ro sty  sposób  o d ró żn ien ia  
k rw i lu d zk ie j od zw ierzęce j. {phtptchener med. W ochenschriftI 
Nr. 7).' Zasuszoną krew rozrabia się z lozczyuem soli kuchennej 
0'6"/o na szkiełku podstawowem; dodaje się kropelkę krwi własnej 
i przykrywa się szkiełkiem nakrywkowem. •  Po 15 minutach, bada
jąc pod mikroskopem, zauważymy, że jeżeli badana krew jest zwie
rzęca, to ciałka ©zerwone krwi własnej będą pospłaszCtane i zbite 
w kępki; — jeżeli zaś krew była ludzką, to ciałka czerwone ułożą 
się regularnie. J. Opolski.

Prof. K ra w k o w . O u śp ien iu  hedon al o-chl o reform o woni.
(.R jisskij fpracz, 190.3™^r- 48). Doświadczenia Łampdajtowa, do
konane w farmakologicznej pracowni prof K r  a w ko w a , wykazały, 
że hedonal jest skutecznym i nieszkodliwym lekiem nasennym, który 
przechodzi w ustroju ostatecznie w wodę, mocznik i kwgg węglowy. 
Dzięki zawartości grnpyymlidowej, hedonal prawie niH wpływa na 
ciśnienie krwi i sw nH ść oddechową; ośrodek naczynioruchow/ńle- 
ga wprawdzie porażeniu od dużych dawek hedonalu, lecz czynność 
serca pozostaje na tyle silną, że ciśnienie krwi pomimo znacznego 
rozszerzenia naczyń pozostaje bez zmiany. Wymian!^ gazów pod 
wpływem hedonalu ulega, jak  wykazał w tejże pracowni Giagolew, 
znabźnie mniejszemu , zaburzeniu, niż po innVch lekaali nftśennych, 
zwłaszcza zawierających grupę chlorku, np. wodnik chloralowy. Od 
czasu t * h  badań Krawkow przy wiwisekcyaeh zastąpit hedonalem 
inne środki usypiająco^ Przekonawszy się o dodatnich stronach dzia
łania hedonalu, Kr. powziąi myśl zastosowania go u ludzi. Ponieważ 
jednak uśpienie ludzi wymagałoby dużych dawek leku, postanowił 
K. stosować uśpienie mięszane, mianowicie połączenie hedonalu 
z chloroformem. Hedonal, porażając ośrodkowy układ nerwowy, 
miał ułatwiać dzJiiłanie chloroformu. .Można; było przypuszczać, że 
uśpienie nastąpi w tych warunkach szybciej, bez okresu podniece
nia i od mniejszych ilości chloroformu i że porażający wpływ chlo
roformu na ośrodki oddechowy i na™yniorućhowy'* oraz na sploty 
ruchowe sereń będzie znacznie słabszy. Gdy doświadczenia na psach 
stwierdziły te nadzieje, przedstawił Krawkow te wyniki prof. Fedo- 
rowowi, który zaczął stosować uśpienie hodonal-cliloroformowe I 
w swej klinice. Na godzinę przed operacyą podaje się choremu, 
leżącemu w pokoju sąsiednim z salą operacyjną, 1,0— 3,0 hedonalu. 
Wskutek słabej rozpuszczalniKci tego przetworu należy go popijać 
gorącą wodą lub Iferba-tą. Po upływie godziny chorego chlorofor
muje się. Uśpienie następuje tem prędzej, im silniej zadziałał he
donal; nieraz już po czasami zaś już po pierwszych wde
chach chloroformu chory zapad/ffiwbstan zupełnego uśpienia, w prze
ważnej liczbie przypadków lięz okresu podnieceni;™ nawet u alko 
holików stan podniecenia jest bardzo nieznaczny, a reżasami pod
niecenia nie było wciilo. Uśpienie przebiega równomiernie, tętno 
przedstawia się pełnom, miarowem, nawet podczas operacyi długo
trwałej (2— 2'/s godziny) i u chorych wyniszczonych, nicdokrewnych 
i cierpiąóyćh naEapalenie śródsióydzia U niektórych operowanych 
tętno podczas operacyi i w dniach następnych było pełniejsze i ró
wniejszo, niż przed operacyą. Ilość zużii<vanego chloroformu podczasM 
uśpienia metodą Krawkowa jest o wiele mniejszą', niż w ra/ąe-f 
uśpienia wyłącznie chloroformowego: w niektórych przypadkach na 
1 godzinę uśpienia zużywano u osoby dorosłej mniej, niż 10,0— lij j i  
chloroformu. Chorzy budzą się ze snu czasemjjśtosnnkowo szybko, 
"Czasem zaś po kilku godzinach; przezieały ten czas Czynność serca 
przedstawia się bardzo dobrze. Shn jest wzmacniający. Żadnych 
ubocznych objawów lub powikłań następowych (wymioty, żółtaczka 
i t. d.) nie śpo'strzegano. Na podstawie tych spostrzeżętó; klinicznych 
K poleca gorąco stepowanie mięszanego K p ien ia  hedonal-chlorofor- 
mowego podczh^ operacyi u łudzi. 'Witold Orlowtski (Ptbg).

Prof I t a z u mo ws k i .  W sp ra w ie  leczen ia  c h iru rg i
czn ego  zw ężeń je l i t a  c ien k ieg o . (R u sśk ij Chirurgiczeskij Arch., 
1903; 2. 1). Prof. Razumowski (K azfm) opisuje 2 przypadki zwę
żenia jelita cienkiego (w jednym przypadku pochodzenia gruźliczego, 
w drugim kiłowego), w których wykonał enteroanastomozę. Zdaniem 
jego przewaga ćesekcyi, polegająca na doszczęt.nem usunięciu przy
czyny zwężenia, jest czysto złudną, ponieważ cel ten trudno osiągnąć, 
zwłusSiza, gdy zważymy, że oprócz ^ćiany jelita mogą być zajęte 
i gruczoły krezkowe. Zresztą prof. Ę? mniema, usunię&ie z ustroju 
całego ogniska gruźliczego nie jest niezbędnem, ponieważ gruźlica 
odznacza się skłonnością do rozwoju wstecznego. Enteroastomoza 
żij® wytwaeza warunki, sprzyjające dla podobnego rozwoju, ułatwia 
bowiem i podnosi odżywienie chorego i jednocześnie znosi podra
żnienia mechaniczne i chemiczne, którym uiega zajęta sprawą'.gru
źliczą część jelita^ Wob'ec tych rBumowań uważaHulfn] enteroa
nastomozę jako openrc™ nie tylko „paliatywną11 w zwężeniach 
gruźliczych jelita cienkiego, lecz i jako doszczętną, przynajmniej 
dla wielu przypadków. (Jakkolwiek w piśmiennictwie są spostrzeże
nia, np 2 przypadki Halina, ogłoszone przez Sórensena, wykazujące 
wsteczny rozwój sprawy gruźliczej w jelitach cienkich po enteroa- 
nastoinózie, pomimo to jednak trudno się zgodzić z zapatrywaniom 
prof Razumowskiego: resekeyę należy przekładać zawsze, jako opc- 
racyę doszczętną. I tylko w tych razach, gdzie chirurg spotyka 
uiepokonalne trudności w jej wykonaniu, lub tego wymaga ogólny 
stan chorego, lub wfęszcie zwężenia są liczne i rozsiane na ogrom
nej, przestrzeni jelit cienkich, pozostaje ograniczyć się, zgodnie 
z Mikuliczem, do enteroanastomozy, — operacyi włtfsciwie łagodzą
cej, a nie doszczętnej. Przypisek sprawozdawcy).

W itold O r ło ^ k i  (Ptbg).
E x n e r .  L eczen ie  r a k a  p rze ły k u  p rom ien iam i rad u . 

(W ien . klin . W ochenschrift, 190.4, Nr. 4). Leczenie raka przełyku 
jest obecnie Ii tylko łagodzące: robi się przetokę żołądkową lub 
zgłębnikuje się w celu rozszerzenia, światła przełyku. Próby robione 
w ostatnich czasach z promieniami radu wykazały, że pod wpływem 
tych promieni niszczeje tkanka rakowa. Tę właściwość promieni 
radu zastosował autor w przypadkach raka przełyku, gdzie należało 
leczyć tylko zgłębnikowaniem, mianowicie przymocowywał do koń(yą 
zgłębnika1 kapslę z twardej gumy, zawierającą matą ilość radu. 
Średnica tej kapsli odpowiadała zgłębnikowi Nr. 16. W sześciu 
przypadkach zgłębnikował autor narzędziem, zaopatrzonem w kapslę 
z radem i w każdym zauważył rozszerzenie miejsca zwężonego, które 
to rozszerzenie utrzymywało się, mimo że kilka dni z rzędu nie 
zgłębnikowano, podczas gdy przy zwy,c;zajnem zgłębnikowaniu 
już bardzo krótka przerwa daje opór przy przechodzeniu zgłębnika, 
którym ęątatni raz zgłębnikowaliśmy. Jest tu i pewne niebezpie
czeństwo, mianowicie przy zastosowaniu za wielkiej dawki radu 
można sprowadzić lub przyspieszyć przedziurawienie przełyku. Zaletą 
zaś jest to, że chory choć na pewien czas jost wolny od zgłębni
kowania. B. Żmigród.

Mul l er . < P rz y p a d e k  to rb ie lą  ro p n ego  n a  tle  pneum o- 
kokow em . (M iinch. medic. W ochenschrift, 1904, 7). U chłop - 
czyka 4-lotniego zauważono w okolSjB pachwinowej prawej f na gór
nym końcu sznurka nasiąnnego pod skorą miękki guzek, wielkości 
or/.ęaln! laskowego; guzek ten dawał się odprow adzi, przy parciu 
jednak znów się zjawiał. W przeciągu dwóch miesięcy urósł tak 
dalece, że zajmował zupełnie prawą stronę worka mosznowego; jak 
powiedzieliśmy, dawał ,się odprowadzać, lecz pod paskiem przepukli
nowym nie można go było utrzymać. W ja k iśK u s  potem nastąpiło 
zaostrzenie sprawy nerkowej, na którą chory cierpiał (po płonicy), 
z gorączką, nadto wystąpiły objawy ze strony płffi, które wzięto |a  
obrzęk płuc. Strona prawa worka mosznowego stawała się corąg wię
ksza, bardziej napięta, skóra nad nią.była sino-czerwona, treść 
gu m n ie  dawała się już odprowadzić, pa ponieważ chory wymioto
wał, przypuszczano, że nastąpiło uwięziliście przepukliny. Badanie 
w klinice, w której autor pracuje, wykapało wodniaka i zapalenie 
jądra; przy nacięciu za£ gnza wydobyła sie początkowo ciecz jasna, 
później gc|t.a, biaiawo-źołta ropa.-•gadanie bakteryologiczne tej ropy 
tak drobnowidowc, jak  i w hodowli wykazało czystego pneumokoka 
Friinkla. Autor przypuszez1, że w przypadku tym chory;na torbiel 
przebył zapalenie płuc, które wzięto za obrzęk płuc i które spo
wodowało zaostrzanie sprawy nerkowej, a treść torbielą została za
każoną pneumokokiom. Ejależy to do wielkich rzadkości, nawet tam, 
gdzie stan (aki najczęściej spojykaę, się powinno, jako dalszy ciąg 
zapalenia otrzewnej* na tle pnouiuokokowem przy otwarfOj osłonie 
pochwowej i takiego przypadku autor nie znalazł ani jednego 
w piśmiennictwie. Natomiast podobnych do opisanego naliczono trzy 
przypadk, jako powikłaiije zapalenia płuc. B. Zmigryd.
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V. Zapiski leczniczs i nowe leki.

D orm iol. (Deutsche P raxis, Nr 21, 1903). Dr. W. W i l d  
podaje-wyniki, jakie osiągnięto u GO-ciu chorych zapomocą dor- 
miolu. Podawano kapsułki po 0’5, a następnie" rozczyn wodny, 
przyrządzony ze znajdującego się w handlu 50“/o rozczynu; poda
wano lyżkani' w 'Ą szklanki wody bez poprawy smaku. Skuteczność 
oceniano według trwania snu w ten sposób, iż sen 5-godzinny 
przyjmowano jako wynik dodatni. Działanie uboczne dormiolu wy
stępowało przeważnie jako zaburzenia włukładzie nerwowym (bóle 
głowy, zawroty, szum w uszach, niepokojące sny); spostrzegano ró
wnież chorobowe objawy żołądkowo-jelitowe (wymioty, nudności, 
bole brzucha, biegunka). Na podstawie tycli doświadczeń uważa 

ild dormiol za dobrze działający lek nasenny, bez szczególnie 
przykrych objawów ubocznych i następowych, skutkiem czego za
sługuje na polecenie w rozlicznych przypadkach bezsenności, nawet 
wysokiego stopnia. Dodać należy, iż nawet po dłnższem stosowaniu 
nie można było stwierdzić szkodliwego wpływu, ani przyzwyczajenia 
się i że u kilku chorych, u których dormiol pozostał bez skutku, 
nie pomagał także trional. Baschkopf.

U r s t e i n .  D o św iad czen ia  k lin iczn e  z iso p ra le m , n o 
wym  śro d k iem  n asen n y m . (D ie Therapie der Gegemoart, 1904, 
zeszyt II). I s  o p r a ł  (trichlorisopropylalkohol) jest to przetwór 
spokrewniony z wodnikiem chloralu, o woni kamforowej i aroma
tycznym, a nieco ostrym sm aku, rozpuszczalny w wodzie, w wy
skoku i eterze. W doświadczeniach na psach okazał się lekko wes- 
salnym i przy znacznie mniejszych własnościach trnjących, szcze
gólnie dla serca, przynajmniej dwa razy jest skuteczniejszy, niż 
wodnik chloralu. Isopral podaje się w proszkach po 0 5— 075 , rzadko 
1'0, a wyjątkowo 2-0 bez skutków szkodliwych. O wiele wygodnmj- 
sze są kołaczyki po 0’25 i 0'5. Już po upływie®10— 30 minut cho
rzy zapadają w głęboki, przyjemny i spokojny sen, trwający G— 10 
godzin. "W^ardzo ciężkich przypadkach bezsenności, w których 
isopral pozostał bezskuteczny, trional i weronal w dawkach dwugra- 
mowych również zostały bez skutku i pokazało się wogóle, że iso
pral przewyższa trional i działa na równi z weronalem. Działania 
zbiorowego isopral, zdaje się, nie posiada; przyzwyczajenia do środka 
tego również nie zauważono, przeciwnie, nieraz można było nawet 
zmniejszyć powoli dawki do 0 2 5  z dobrym skutkiem. Isopral jest 
przęciwwskazany w chorobach serca i naczyń. Szkodliwych wpły
wów ubocznych nigdy nie zauważono i tylko wyjątkowo chorzy się 
skarżyli na osłabienie, ból głowy lub ospałóść. Isopral jest zatem 
nieszkodliwym środkiem nasennym, który wprawdiifi w bardzo cięż
kich przypadkach bezsenności i rozdrażnienia nieraz nie dopisuje, 
jednak w lżejszych i średnich przypadkach oddaje świetne usługi.

Dr. Fels.

VI. Sprawy Towarzystw lekarskich.

Towarzystwo lekarskie krakowskie.

Posiedzenie zwyczajne w dniu 9 marca 1904 r.
Przewodniczy kol. Prof. N o w a k .  Obecnych członków 30.

I. Protokół z ostatniego posiedzenia odczytano i przyjęto.

II. Wybrano delegatami na międzynarodowy Zjazd higieny szkol
nej w Norymberdze kolegów: B i e r a ,  prof. B u j w i d a ,  prof J o r 
d a n  a i J a n a  L a n d a u a .

III. Kol. prof. B u j w i d  wygłosił zapowiedziany odczyt: „O do
świadczeniach nad gruźlicą ludzką u bydła11. (Rzecz przeznaczona do 
druku). Na wstępie zaznacza prelegent, że wobec teoryi, wypowiedzia
nych przez K o c h a  i B e h r i n g a ,  upadłyby wszystkie dotychczasowe 
wyniki badań naszych nad gruźlicą, gdyby jedna teorya nie przeczyła 
drugiej i gdyby się w ten sposób wzajemnie nie zwalczały. K o c h  
twierdzi, że gruźlica bydlęca nie przenosi się na człowieka,xa  więc, że 
niebezpieczeństwo z użycia mleka krów gruźliczych nie istnieje. B e h -  
r i n g  całe niebezpieczeństwo upatruje właśnie i jedynie w zakażonem 
mleku.

Doświadczenia, wykonane przez prelegenta na 6 jałówkach (z tego 
3 zostały użyte do kontroli), stwierdzają, że gruźlica ludzka przy kar
mieniu plwociną zakaża przewód pokarmowy i pojawia się w gruczo
łach krezkowych. Zwierzęta oddziaływują na tuberkulinę. Później gru
źlica m a skłonność do samoistnego wyleczenia, może po częsći skut

kiem wpływu tuberkuliny. Stopień jednak zakażenia bywa różfiy. U in
nych badaczy, jak  to widać z danych, przytoczonych na Zjeździe w Bru
kseli i z piśmiennictwa ostatnich czasów, coraz więcej jest doświadczeń, 
które wskazują na przeszczepialnnść gruźlicy lu d z k ie j 'n a  zwierzęta 
(krowy); często następuje uogólnienie gruźlicy z wyniszczeniem śmier
telne!].  Podobnie mnożą się spostrzeżenia nad zakaźno’śeią mleka gru
źliczych krów. które wytwarza pierwotną gruźlicę kiszek i gruczołów 
krezkowych. Taka gruźlica najłatwiej daje się przeszczepić na cielęta, 

jest  więc j. szcze iednym dowifłlem obopólnego przenoszenia się 
gruźlicy bydlęcej na człowieka i odwrotnie. Wszyscy badacze zgadzają 
się, że gruźlica bydlęca (perlica) jest  silniejszą od ludzkiej i wywołuje 
u bydląt zakażenie stale, ('o do teoryi B e h r i n g a ,  to rozstrzygnięcie 
jej zależeć będzie od dalszych spostrzegać klinicznych. Dotychczasowe 
badania nie stwierdzają je j prawdziwości

W dyskusyi kol. D r o b a  zwraca przedewszystkiem uwagę na 
doświadczenia K a r  ii ń s k ‘i p g  o , ogłoszone w ^Przeglądzie weterynar- 
skim« w r. 1901. Wspomniany autor szczepił gruźlicę ludzką różnego 
pochodzenia i w rozmaity sposób : podskórnie, śródotrzewnowo, do 
płuc, do tchawicy, do worka opłucnowego, do w y m io n , do 
jąder ; używał do szczepienia hodowli, próbowanych poprzednio w r a 
zie potrzeby na świnkach lub też tkanek gruźliezo zmienionych. Do 
doświadczeń użył 2»  cieląt, uznanych zapomocą poprzedniego szcze
pienia tuberluilina za wolne od zmian gruźliczych. U 10-ciu z nich 
stwierdził autor zmiany gruźlicze, umiejscowione bąd'ź’ro tylko około 
miejsca szczepienia, bądź też zajm ujące bliższe lub i dalsze gruczoły 
chłonne. Zmiany gruźlicze występowały najwyraźniej po wstrzykiwa- 
niach śródotrzewnowych i srodopłucnowych. Przy ocenianiu zmian nie 
poprzestawał na badaniu makroskopowem, lecz badał mikroskopowo, 
bakteryologicznie i doświadczalnie, szczepiąc zmienione tkanki świn
kom morskim. Autor dochodzi do przekonania, że bydło jest  odporne 
na gruźTicę ludzką, lecz że ta staje się jadowitszą przez przeprowa
dzenie przez krowy. 1 tak jedna z hodowli przeprowadzona przez j e 
dną krowę, wywołała u drugiej znacznie wcześniej zakażenie Z in
nych badań podnieść należy doświadczenia R a v e n e l a ,  który celem 
rozstrzygnięcia, czy gruźlica bydlęca przenosi się na człowieka i czy 
Sianowi rzeczywiście poważrre źródło zakażenia dla ludzi, przedsięwziął 
szereg doświadczeń, w których drogą porównania jadowitości gruźlicy 
ludzkiej i bydlęcej względem rozmaitych zwierząt usiłował znaleźć od
powiedź na postawione pyta la. Doświadczenia le rozpadają się na 
dwie grupy, jedna grupa zwierząt, szczepionych równolegle hodowlami 
gruźlicy ludzkiej i hodowlami gruźlicy bydlęcej; drugą grupę zwierząt 
szczepiono równolegle wytworami gruźliczymi pochodzenia ludzkiego 
i zwierzęcego, starając się w obu grupach o to, by szczepienie gru- 

I źlicy ludzkiej odbywało się w możliwie tycli samych warunkach, co 
| i szczepienie gruźlicy bydlęcej, a  więc obok równego dawkowania, wy- 
I biorania jednego i tego samego miejsca szozppienia, starano się, by 

zwierzęta, używane do równoległych szczepień, pochodziły możliwie 
z jednego pomiotu, były równej wiełkości, wagi i t. d. Używano do 
tych doświadczeń świnek morskich, królików, psów, koni i świń. Z 18 
zwierząt, szczepionych hodowlami gruźlicy bydlęcej, padło 15, a  3 do
bito; z 18 zwierząt, szczepionych hodowlami gruźlicy ludzkiej padło 
7, a  11 dobito. Z 12 zwierząt, szczepionych wytworami gruźliczymi 
bydlęcego pochodzenia, padło 10, z 14 zwierząt, szczepionych wytwo
rami grmiliczymi ludzkiego pochodzenia, padło 8, a  6 dobito. Wogóle 
zwierzęta szczepione gruźlicą bydlęcą, padały wcześniej, niż zwierzęta 
szczepione gruźlicą ludzka, z wyjątkiem świń, zachowujących się j e 
dnakowo tak względem gruźlicy ludzkiej, jak  i bydlęcej i wogóle wra
żliwych na obie odmiany i z wyjątkiem psów, klóre okazały się wię- 
cpj wrażliwymi na gruźlicę ludzką, niż na bydlęcą. Obok tego podnosi 
autor szczegół ciekawy, mianowiciejzęj jedna z hodowli gruźlicy ludz
kiej, wcale nie jadowita dla królika, a mniej jadowita dla świnek mor
skich od gruźlicy bydlęcej, po przeprowadzeniu przez świnię okazała 
się więcej jadowitą dla świnki i królika, niż gruźlica bydlęca.

Wyniit' komisyi, wydelegowanej pod przewodnictwem K o s s e l a  
do powtórzenia doświadczeń K o c h a  i S c h u t z a ,  przedstawiają się 
w następujący sposób: autorowie używali jedynie hodowli w ilości 
OOó grm., które wstrzykiwali pod skórę bydłu rogatemu. Z siedmiu 
hodowli gruźlicy bydlęcej,-z których 4  wyhodowano z bydła rogatego, 
3 zaś ze świń, dwie wywołały gruźlicę ostrą, 4 zaś gruźlicę przewle
kłą, jedna nie dała gruźlicy. Z 39 hodowli gruźlicy ludzkiej, otrzyma
nych z gruźliczych ognisk różnych narządów u dzieci i dorosłych,
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cztery wywołały u bydła gruźlicą ogólną, laeplyczną do zmian, w yw o
łanych przez gruźlicę bydlęcą 7 gruźlicę miejscową z zajęciem gru
czołów chłonnych, reszta dała tylko zmiany miejscowa, mniej lub wię
cej rozwiniętej bez zajęcia sąsiednich gruczołów chłonnych Komisya 
inimo to dochodzi do wniosku, że aczkolwiek gruźlica ludzka może 
być jadowitą dla bydła, to jednak jest  różną od gruźlicy bydlęcej.

Sam e doświadczenia K o c h a  i S c h i i t z a ,  na podstawie których 
K o c h  na Zjeździe w Londynie ogłosił swe wnioski ogólnie znanę, 
kryją w sobie, jak  to podnoszą bardzo poważni badacze niedokładno
śc i:  nierówne warunki, wśród których szczepiono zwierzętom gruźlicę 
ludzką i bydlęcą, wcale nie dowodzą, by gruźlica ludzka nie dała s.ię 
przeszczepić na bydło. Wogóle wszystkie przytoczone doświadczenia 
i szereg innych dowcidąą jednego, mianowicie, że gruźlica bydlępa jest 
jadowitszą dla bydła i zwierząt trawożernych. niż gruźlica ludzka, gdyż 
n. p. o świniach i psach, które są  wszystkożernymi, tego powiedzieć 
nie można ( R a v e n e l ) ,  i dalęj, że gruźlica bydlęca u tych zwierząt 
rozwija się znacznie prędzej, niż gruźlica ludzka. Mimo to jednak gru 
źlica ludzka w pewnych warunkach zdolną jest  wywołać u bydła ro
gatego gruźlicę ogólną ( K o s s e l ) ,  zupełnie analogiczną do gruźlicy by
dlęcej. Ale i gruźlica bydlęca nie we wszystkich przypadkach zdolną 
jest wywołać zmiany u bydła rogatego, Co da się wytłómaczyć indy. 
widualną odpornością,  która podobnie u bydła jak i u ludziBodgrywać 
musi w ażną rolę. Jeżeli do szczegółów podniesionych powyżej doda 
się szereg szczegółów, znanych już dawniej, mianowicie, że gruźlica 
bydlęca, hodowana dłuższy czas w ustroju ptaków, traci jadowitość 1 
dla świnek morskich i królików, że gruźlica ptasia,  bardzo mało jado- , 
wita dla królików, nabywa dużej jaaowitości względeifi nich, gdy się 
j ą  przeprowadzi przez szereg królików; jeżeli się dołączy doświadcze
nia N o c a r d a ,  który gruźlicę ludzką przez hodowanie jej w worecz
kach knlodionowych przez 4 miesiące w jamie otrzewnej koguta zmie
nił tak, że ta i morfologicznie i cechami hodowlanenii nie różniła śre 
od gruźlicy ptasiej, a  nadto stała się jadow itą dla ptaków (gruźlica 
ludzka nie jest  wcale lub bardzo mało jadowitą dla piaków. wyjątek 
stanowią papugi,  które są bardzo wrażliwe na gruźlicę ludzką) i je 
żeli się uwzględni, że gruźlica ptasia po przeprowadzeniu przez szereg 
świnek morskich nabiera własności gruźlicy ludzkiej, dalej — że z ognisk 
gruźliczych u ssaków udawało się wyosobnić gruźlicę o charakterze 
gruźlicy ptasiej, s łowem : jeżeli się to wszystko uwzględni, musi zwy
ciężyć przypuszczenie, że nie tylko gruźlica ludzka i bydlęca morfolo
gicznie i cechami hodowli zupełnie są  do siebie podobne, ale i gru
źlica ptasia, której cechy hodowlane różnią się dość wybitnie od pier
wszych, stanowią jeden gatunek i że różnice, występujące w hodo
wlach i w stopniu jadowitości względem różnych zwierząt, są  węchami 
przypadkowemi, będącemi wynikiem mniejszego lub większego przy
stosowania się do mniej lub więcej różnych ustrojów zwierzęcych ta
kich, jak  trawożerne, mięsożerne, wszystkożerne, Dalej,  należy uwzglę
dnić, że gruźlica, jak  to z coraz liczniejszych doniesień wynika i jak  
to zresztą musi spostrzedz każdy, kto dłużąj. się zajmował gruźlicą 
działa odmiennie na ustrój zwierzęcy, niż właściwe bacteriacecte, że 
przeciwnie sposób działania je st  zupełnie analogiczny do działania pro- 
mienicy, >o do której dziś niema wątpliwości,- że należy do »mucedi- 
neae», a  nie do »bacteriaceae«. Jeżeli zatem gruźlica stoi wyżej w ukła
dzie i ma tem samem wyższą organizacyę, niż najprostsze formy »ba- 
cteriaceae«, musi i przyzwyczajanie się jej do różnych warunków bytu 
być trudniejszem i występować po wolniej, niż u ,>bacteriaceae«. Przy
puszczenie to potwierdzają wymienione wyżej fakta, a  najwyraźniej 
przemawia za tem doświadczenie N o c a r d a  z gruźlicą ludzką, hodo
w aną w woreczku kolodionowym w otrzewnej koguta. Tak też dalsze 
doświadczenia,  wykonane w celu ostatecznego rozstrzygnięcia tożsamo 
ści gruźlicy ludzkiej i bydlęcej, mogą znaleźć środek pomocniczy w do
świadczeniu N o c a r d a  z jednej strony, a z drugiej w wyborze zwie
rząt, przy którym powinno się zwracać uwagę na bliższe i dalsze po
krewieństwo gatunkowe, a  takżfnna cechy tego rodzaju, jak  wszystko
żerne, mięsożerne.

Kol. G e r t l e r  podnosi, że przytoczone przez kol. prof, B u j 
w i d a  doświadczenia,  wykonane były przeważnie materyałem, pocho
dzącym z gruźlicy przewodu pokarmowego dzieci. U szczepionych zwie
rząt powstawała gruźlica, kończąca się częstokroć zejściem śmiertel- 
nem. Możnaby przyjąć, że prątki gruźlicze bydła zostały wzmocnione 
przez pobyt w ustroju ludzkim. Ciekawe byłyby doświadczenia, prze
prowadzone materyałem, pochodzącym nie z przewodu pokarmowego, 
lecz z gruczołów szyjnych dzieci, w których bardzo często powstają zmiany

wskutek dostania się prątków gruźliczych przez jam ę ustną lub mi- 
gdałki w ten sposób, że dzieci bawiące się w otoczeniu chorego na 
gruźlicę rękami zanieczyszczonemi wprowadzają do ustroju ludzkie 
prątki gruźlicze.

Zdaniem kol. E i s e n b e r g a  należy w sprawie pytań, podniesio
nych przez K o c h a ,  rozróżnić dwa odrębne zagadnienia:  jedno teore
tyczne co do tożsamości1 gruźlicy ludzkiej i bydlęcej, drugie praktyczne 
co do środków zapobiegawczych wobec mleka krów gruźliczych, dwa 
pytania, które oddzielnie m uszą być roztrząsane. Pierwsze pytanie przy 
obecnym stanie nauki wogóle może rozstrzygnąć się nie da, gdyż po
jęcie gatunku, z trudem zdobyte przez bak tery ologię p>-zed laty 30 
,yv walce o sprawę samorództwa, nie da się utrzymać wobec obecnych 
wiadomości naszych mikrobiologicznych o zmienności i niezwykłej 
zdolności przystosowawczej bakteryi. Czy gruźlica ludzka, bydlęca, 
ptasia i l. d. przedstawiają tyleż odmian biologicznego przystosowania 
jfednSgo gatunku do różnych ustrojów, czy też może gruźlica ludzka 
jako mniej jadowita z trudnością daje się zaszczepić bydłu (co nie wy
kluczałoby przeszczepialności z bydła na człowieka), oto pytania, które 
na razie można tylko postawić;  odpowiedź na nie po części musi za
leżeć od określenia, jakie się uznaje dla gatunku czy odmiany. Co do 
drugiego pytania, to przmewszystkiem wbrew K o c h o w i  należy po
dnieść, że trudna przesżczepialność gruźlicy ludzkiej na bydło bynaj
mniej nie daje pewności, że gruźlica bydła je st  dla człowieka nieszko
dliwą. Przeciwnie, stwierdzona w ostatnich czasach względna częstość 
gruźlicy pierwotnej w zakresie przewodu pokarmowego u ludzi (około 
6"|$J, a  zwłaszcza u dzieci (około 2 5 %  wszystkich przypadków gru
źlicy, według H e l l e r a  i W a g ę  n e r  a ,  oraz F i b i g e r a  i J e n s e n a )  
wprost zdaje się przeczyć twierdzeniu K o c h a .  Zastrzedz się jednak 
należ#, że przeszczepialność gruźlicy, pochodzącej z pierwotnych zmian 
w p.reewodzie pokarmowym, a  nawet znaczna jej jadowitość dla cie 
lat, nie może służyć za dowód przeszczepialności gruźlicy ludzkiej na 
bydło, gdyż mogłaby to być poprostu gruźlica bydlęca, która się przy
jęła u człowieka i którą napowrót szczepimy bydlęciu. W takim j e 
dnak razie upadłoby twierdzenie K o c h a  co do nieszkodliwości gru
źlicy bydlęcej dla człowieka bądź co bądź, aż do zasadniczego roz 
strzygnięcia tych pytań przestrzeganie dotąd ogólnie uznanych środków 
ostrożności wobec mleka będzie dla higieny najodpowiedniejszem s ta
nowiskiem.

Prof. W. K ł e c k  omawia sprawę częstości zmian gruźliczych 
wymion.

Kol. prof. N o w a k ,  powracając do prac K a r l i r i s k i e g o  po
dnosi, że badania lego autora, a  szczególniej podane w pracy drugiej, 
ogłoszonej w zeszłym roku, a  wykonane na 14 sztukach bydła roga
tego, dużo rzucają światła na stosunek laseczników gruźlicy ludzkiej 
do bydła rogatego. Wykazał on w nich mianowicie, że gruźlica ludzka 
daje się przenosić na bydło rogate, przyczem zakażenie dotyczy głó
wnie gruczołów chłonnych, jeżeli zaś powiększyć jadowitość zarazka 
gruźlicy ludzkiej, przeprowadzając go n. p. przez świnki morskie lub 
bydło r o g a t e , to można nim wywołać u bydła rogatego gruźlicę 
ogólną. N a małej wrażliwości bydła rogatego wobec osłabionego 
dłuższą hodowlą zarazka gruźlicy ludzkiej, oparł  B e l i  r i n g  swój 
pomysł uodporniania bydła przeciw gruźlicy. Doświadczenia wła
sne — szczepił dotychczas metodą B e h r i n g a  86 cieląt — przekonały 
mówcę, że cićlęta znoszą bardzo dobrze pewne ilości gruźlicy ludzkiej 
niewzinocnionej, wprowadzone do krwiubiegu. Dalsze doświadczenia 
pouczą o wartości uodporniania metodą Behringa. Co do gruźlicy wy
mion, to zauważyć należy, że je st  ona u nas dosyć rzadką. Szczepiąc 
tuberkuliną, miał mówca sposobność zbadania w tym kierunku około 
2000 krów, a  nie napotkał ani razu gruźlicy wymion. W przypadkach 
podejrzanych badał mleko zapomocą doświadczenia na zwierzętach 
w kierunku obecności prątków gruźliczych, zawsze z wynikiem ujem 
nym.

Czy zapomocą, formaliny, według metody podanej przez B e h 
r i n g a ,  można skutecznie zabijać prątki gruźlicze w mleku, wydaje się 
być rzeczą wątpliwa. Mówca rozpoczął nad tą sprawą badania ścisłe 
i po ukończeniu zda z nich sprawę, gdyż rzecz je st  ważną.

Kol. prof B u j w i d  zaznacza wreszcie, że widział u N o c a r d a  
przypadek gruźlicy ptasiej, przeniesionej na człowieka przez zakażenie 
przypadkowe. Spraw a przebiegała lekko, hodowla stwierdziła gruźlicę 
ptasią. Robiąc doświadczenia z mlekiem krów gruźliczych, mógł pre
legent zauważyć nieszkodliwość zupełną mleka krów, których wymiona
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były zdrowe ; nie zgadza się więc na poglądy przeciwne. Nawet chore 
wymię zakażać będzie tylko wówczas,  gdy przyjdzie w nieni do roz 
padu ogniska gruźliczego. W mleku i maśle targowem w Krakowie 
gruźlica jest rzadką. W doświadczeniach, wykonanych z k o l . N i t s c h e m ,  
znalazł mówca na 30 prób mleka 1 raz gruźlicę , (stwierdzoną szcze
pieniem na świnkach), na 22 prób masła również tylko raz. Gruźlica 
w mleku u nas jest  rzadką, gdyż mleko nie jest tak często zmiesza- 
nem od wielkiej ilości krów, jak  się to dzieje w Niemczech. Na pod
stawie własnych doświadczeń z tuherkuliną u krów, wprowadzonych 
od r. 1895 po raz pierwszy przez siebie do Galicyi, prelegent sądzi,  
że gruźlica w ten sposób łatwo się da wytępić. Dalsze doświadczenia 
nad gruźlicą wykażą niewątpliwie pewne strony dotąd nieznane. B a 
dając wpływ suszenia w powietrzu na bakterye, zawarte w plwocinie 
mówca wspólnie z kol. N i t s c h e m  znalazł niejednostajną odporność 
różnego pochodzenia bakteryi. W jednej plwocinie już po 1 dniu -.su
szenia w ciemności, bakterye zostały zabite W innych trzeba było 
niejednostajnie długiego czasu. (Streszczen ia własne).

D r-“R y szard  U rbanik, sekretarz doroczny.

Towarzystwo dermatologiczne krakowskie.

Posiedzenie zwyczajne w dniu 14 lutego 1904 r.
I. Po odczytaniu i przyjęciu protokołu z poprzedniego posie

dzenia przedstawia kol. R e i s s  chorego z wrzodem żrącym policzka 
(ulcus rodens faciei) i zaznacza, że nawet w przypadkach epithelioma 
benignum  leczenie powinno polegać na. radykalnej i wczesnej operaeyi; 
inne zabiegi rzadko bywają stosowane z pomyślnym skutkiem, ś^tych 
za najlepszą jeszcze uchodzi metoda Trunećek-Czernyego i tę obecnie 
ma tu zamiar zastosować. Kol. S t e u e r m a r k  nadmienia,  że w sku
teczność tei metody ma mało wiary; a  jeżeli chcemy podobne cierpie
nia leczyć na drodze bezkrwawej, to najlepiej nada ją  się te przypadki 
do leczenia naświetlaniem.

Dalej przedstawia kol. R e i s s  choregosju  którego na kończy
nach i w okolicy wyrostka mieczykowatego znachodzimy duże guzy, 
dochodzące do wielkości jaja kuFzego, okazujące wybitne chełbotanię.. 
Nadto oba jąd ra  są  twarde, powiększone, prawie nie bolesne z małą 
przetoką w okolicy jądra . .lew ego; staw skokowy nogi prawej obrzę
kły, wreszcie w okolicy grzebienia goieni znajduje się owrzodzenie 
wielkości dłoni dziecka. Zmiany te Drzemawiają za kiła, coby potwier
dzała i ta okoliczność, że po wykonaniu nakłucia z jednego guza dała 
się wypuścić treść klejowata, a  nie ropna Wreszcie i wyłączne za ję
cie jąder, a  nie przyjądrzy, również przemawia za powyższein rozpo
znaniem. Płuca bez zmian. W dyskusyi zabiera głos kol. B o r z ę c k i .

R. Kol. B o r z ę c k i  przedstawia chorego, leczonego już  od mie
siąca bez żadnych dodatnich wyników. Zmiana chorobowa w postaci 
nacieku zbitego zajm uje  nietylko skórę, ale i warstwy głębsze całej 
wargi i część brody aż do lewego kąta szczęki dolnej. Liczne otwory 
odpowiadają kanałom, biegnącym w różnych kierunkach, z których za 
uciskiem wylewa się obficie ropa;  cała zresztą tkanka jest  silnie na- 
ciekła. Rozpoznanie trudne wahać się musi pomiędzy kiłą i pro- 
mienicą; klinicznie obraz chorobowy bardzo zbliżony do kiły. Nie mo
żna wykluczyć również nowotworu, za którym przemawiać się zdaje 
twardość nacieku. Kiłę wykluczono po zupełnie bezskutecznem lecze
niu przetworami jodu. Protnienicy nie zdołano dotychczas wykazać 
drobnowidowo. Kol. R u t k o w s k i  przypuszcza sprawę nowotworową 
i badanie w tym kierunku jest w toku. Kol. R e i s s  zkznaczji, że pro- 
mienicy tak łatwo wykluczyć nie może, sam bowićm przed kilku laty 
spostrzegał przypadek, w którym wielokrotne badania w kitflunku pro- 
mienicy były ujemne, a w końcu dopiero w trzecim tygodniu udało 
się znaleźć w ropie typową grudkę promienicy.

Dalej przedstawia kol. B o r z ę c k i  chorego, n którego na skórze 
tułowia i kończyn istnieje powierzchowny naciek o brzegach lekko 
wyniosłych^ szerzących się ku obwodowi w liniach łukowych, a  'O po
wierzchni w środku zanikłej, bliznowatej. Spraw a trwa od lat 15. 
Naciek szerzy się ku obwoduwi, a  ginie w środku, powodując zanik 
skóry. Rozpoznaje tu kiłę, jako  syphilis tuberosa, liodettna syphilit. 
Choremu od 10 dni podaje się .jod i obecnie wyniosłości na brzegach 
nieco się pospłaszczały, coby przemawiało za powyższem rozpozna 
niem. Kol K r z y s z t a ł o w i c z  oświadcza, że obecnie widzi istotnie 
małe przypłaszczenie nacieków, ale to mogło i bez względu na jod n a
stąpić ; za kiłą wprawdzie przemawia dziwny kształt brzegów, przeciw
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kile może czas trwania sprawy chorobowej,  koledze K r z y s z t a ł o -  
w i c z o w i  przedstawia się ta rzecz, jako p arap so y ia sis  B roeąa , albo 
według Unny parak era to sis  variegata, co niektórzy identyfikują z li- 
chen p la im s atro-phicus Kol R e i s s  zwraca uwagę, że zmiany zani
kowe w partyach środkowych są tylko do pewnego stopnia złudzeniem 
optyczTiem, boć pr/.eciśż skóra in  toto nie je st  prawidłową," lecz przed
stawia typowy obraz atroplda cutis senilis.

III Kol. R e S s  przedstawia chorego z keloides nmltiplices cutis, 
znanego już  z posiedzeń zeszłorocznych. Wówczas stosowano thiosina- 
minę, bez widocznego polepszenia. Obecijie guzy w wielu miejscach 
znacznie większe; prócz nich widać mnóstwo nowo pozostających bli- 
znaków jeszcze płaskich o barwie perłowej. Teraz zastosuje też thio- 
sinaminę przez czas dłuższy, jsdynie dla wypróbowania tego środka.

IV. Kol B o r z ę c k i  przedstawia chorego ze spraw ą nowotwo
rową pęcherza i zwężeniem cewki. Po wprowadzeniu zgłębnika czuje 
się na ąćianacb pęcherza wybitne nierówności, niebolesne. których j e 
dnak obecnie dokładnie wybadać nie można, bo z.węzpme cewk nie 
pozwala na wprowadzenie cystoskopu. Kol. R e i s s  sądzi,  że idzie tu 
z wielkim prawdopodobieństwem o brodawczaki, za czem przemawia 
wiek młody chorego.

V. Kol. R e i s s  przedstawia chorego z lues yummosa m aligna prae-  
cox. Zakażenie kiłą przed trzema laty. Obecnie widzimy obok świeżych 
owrzodzeń natury niewątpliwie kilowej bardzo liczne blizny po kila
kach, porozrzucane po całej skórze.

Dalej przedstawia kolega R e i s s  znanego już  chorego z lues 
papu losa  lenticularis, u którego po ośmiu wstrzyknięciach po 0T2 sa
licylanu rtęci wszystkie nacieki ustąpiły, pozostały tylko plamy silnie 
zabarwione. W dyskusyi przemawia kol. B o r z ę c k i .

VI. Kol. B o r z ę c k i  przedstawia chorą z lues papulo-sąuam osa  
lenticularis, rozrzuconą po całym tułowiu. Dalej przedstawia kol B o 
r z ę c k i  chorą z lueś tubero - serpiginosa exulcerans na twarzy. Wy
wiady ujemne.

VII Kol. R e i s s  przedstawia chorego z rządkiem powikłaniem 
rzeżąezki jako cooperitis suppuratw a  i zwraca uwagę na nagłość wska
zania nacięcia guza, aby nie dopuścić  do przebicia do cewki. W końcu 
przedstawił kol R e i s s  kilku chorych, demonstrując wyniki leczenia 
wilka skóry.

Na tem posiedzenie zamknięto.
D r. Pacyna, sekretarz.

VII. W iadom ości zaw odow e i ogólno-lekarskie. 

Wydział gospodarczy X.Zjazdu lekarzy i przyrodni
ków polskich podaje do wiadomośći wykaz dotych

czas zgłoszonych wykładów:

(Ciąg dalszy).

Sekcy a 'położniczo-ginelcoioylezna ( X X ) :

Tematy główne:
A) O postępowaniu leczniczem w przypadkach spraw zapal

nych przymaciczriych, okołomaeicznych i przydatków macicy. 'Ref. 
Prof. Dr. M a r s  (Lwów). Koref. Dr. B a c c i a r o l l i  i(Warszawa), 
Dr. S l a z k i  (Warszawa) i Dr. P o m o r s k i  (Poznań).

B) 0  postępowaniu leczniczem przy miednicach ścieśnionych. 
Ref. Doc. Dr. B a l i c k i  (Lwów). K oref P rof Dr. J o r d a n  (Kra
ków), Doc. Dr. K o ś  mi ń s k i  (Lwów), Doc. Dr. S o ł  o w ij fewów), 
Dr. * C ? k o w s k i  .(Warszawa), Dr. S z y m a ń s k i  (Warszawa).

Wykłady:
1) Dr. N e u g e b a u e r  (Warszawa): Kazuistyka równocze

snego poczęcia wewnąłrzmacicznego i zewnątrzmaemznego ^izochro- 
nicznego pochodzenia.

2) Tenże :  Niespodzianki chirurgiczne na polu obojnactwa.
3) T e n ż e :  0  postępowaniu pray podejrzeniu o ciążę ekto-

pijną.
djćDr. Szym ań skK (W arszaw a): Cięaie cesarskie na tej sa

mej chorej po raz wtóry.
i  j|6s)lJTe ń ż e: Przypadek pęknięcia macicy po porodzie. Lapa- 

rotoiiiim Wyzdrowienie.
6) Dr. A n t e c k i  (Warszawa): O instrumentalnej dylatacyi 

w położnictwie.
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7) Dr. B o r y s o w i e z  (Warszawa): Wyniki zachowawczych 
zabi igów przy mięśniakach mafcity.

8) T e n ż e :  Niektóre rzadziej zdarzające się wskazania do 
wykonania cięcia cesarskiego.

It) Dr. I d z i k o w s k i  (W arszaw ^ Wzajemny stosunek mię
dzy zapaleniem wyrostka robaczkowego i ćiejjpieuiem narządów płcio
wych kobiety.

10) D r . ^ t a n k i e w i c z  (Warszawa): Temat zastrzeżony.
U ) Dr. L o r e n t o w i c z  (Warszawa): Dwa przypadki łeuco- 

p lasiae  vulvo-v-aginalis.
12) Dr. J a w o r s k i  (Warszawa): Temat zlistrzeżony.
13) Dr. B o g u s ł a w s k i  i Dr. L o r e n t o w i c z  (Warszawa): 

0  znaczeniu rozpoznawczem leukocytozy przy sprawach zapalnych 
macicy.

14) Dr. K u r t z  (Warszawa): O surowicy w gorączce poło
gowej.

151 Dr. D y  ko w s k i (Warszaw]?): Pożyczy nek do nauki o le
czeniu eklampsyi.

IG) Dr. s l a z l r i :  (Warszawa): Chorioepithelioma iiia/Ą
gnum.

17) Dr. H o j n a c k i  (Lwów): 0  kosmet.yczno-higienicznych 
wymaganiach w okresie ciąży, porodu, połogu i karmienia.

18) Prof. Dr. M a r s  (Lwów): O włóknialrach lńacfcy.
19) Dr. B r e j t e r  (Lwów): 0  leczeniu zastarzałych zmian 

wypocinowych w miednicy małej.
20) T e n ż e :  O torbielach pochwy i przedsionka.
2lV T e n ż e :  O rozszerzaniu dróg porodowych miękkich za

pomocą przyrządów metalowych.
22) Dr. B o c h e ń s k i  (Lwów): O wartości'leczniczej wstrzy

kiwali podskórnych soli kuchennej.
23) T e n ż e :  O tamponowaniu macicy.
24) Dr. L e w i c k i  (Lwów): O kąpielach u osób brzemien

nych i rodzących.
2(5) T e n ż ę :  O pęknięciach międzykrocza.
26) Doc. Dr. K  o ś ni i ń s k i!b,(Lwów): O postępowaniu poope- 

racyjnem w przypadkach otwarcia jamy brzucha.

Sekcya medycyny publicznej (X X I ) : ' , , '

A) M i k r o b i o l o g i a  i e p i d e m i o l o g i a .

1) Stan sprawy surowicy przeciwbłoniczej i przeciwpłoniezoj: 
Dr. D a n y s z (Paryż), Prof. Dr. B u j w i d  (Kraków).

2) Stan kwestyi innych surowic leczniczych, w szczególności 
surowicy przeciwdżumowej, oraz usiłowań leczenia gruźlic^ su
rowicą.

3) Sprawa obecnego przyrządzania krowianki i szczepienia 
ochronnego ospy: Dr. L a c h o w i c z  (Lwmw).

4') Stan kwestyi leczenia wścieklizny’’sposobem Pasteura: Prof. 
Dr. B u j w i d  (Kraków).

5) Dur plamisty w ziemiach polskich: Dr. S ę k i e w i c z  
(Lwów).

6) Choroby płciowe i kiłowe w kraju: Dr. D o b o s z y ń s k i  
(Żabie).

B) H i g i e n a  ś r o d k ó w  s p o ż y w c z y c h .

1) Sprawozdanie.'!^ nadzoru środków spożywczych.
2) Zafałszowanie nabiału.

C) IT i g i e n a z b i o r o w i sJk lu d  z ki cMi.

1) Zaopatrywanie w wodę do picia miast i wsi w kraju: Prof. 
Dr. B ą d z y ń s k i  (Lwów).

2j)| Ustawa budowlana, a potrzeby higieny: Protom. Dr.jrĄŁe- 
r u n o w i c z (Lwów).

3) Sposoby usuwania cieczy kanałowych z obrębu osad ludz
kich • Protom. Dr. Me r u n o w i & z  (Lwów).

4) Znaczenie higieniczne torfu: Doc. Dr. B I a u t  h ((Lwów).
5) Togląd na postęp osuszania gruntów i wpływ tegoż na 

stan zdrowotności: Doc? Dr. B l a u t h  (Lwów).
6) Stosowanie odkażania i jego kposoby.

D) W y k ł a d y  wol ne .

1) Prof Dr. B u j w i d  (Kraków): Badania porównawcze nad 
prątkami gruźlicy bydła, oraz gruźlicy, ludzkiej.

21,Dr. " P a n e k  (Lwów) i wet. J e n k n e r e a  (Lwów): Biolo 
gia porównawcza prątków kwasowatych.

3) T e n ż e :  O systemie biologicznym usuwania cieczy kana 
łowej i wynikach zastosowania go w sanatoryum dla chorób płu
cnych w Zakopanem.

4) T e n ż e :  O składzie chemicznym barszczu, oraz drobno
ustrojach, które kiszą sok burakowy.

Sekcya medycyny sądowej ( X X I I ) :

Tematy główne:
A) Znaczenie sądowo-lekarskie padaczki: Ref. Dr. J a n k o 

ws k i  (Kraków).
B) Ustawa o ^zabezpieczeniu robotników od wypadków w pra

ktyce lekarskiej: Ref. Dr. B e r e z o w s k i  I^Lwów) i Dr. L a c h o 
wicz,  (Lwow).

Wykłady:
1) Prof. Dr. W a c h  ho lz (Kraków) i Dr. H o r o s z k i e w i c z  

(Kraków): Badania nad fizyo-patologicznym mechanizmem śmierci 
z utonięcia.

2 )'Dr. O bt u ł o w i c z  (Lwów): Kilka uwag o znaczeniu i war
tości pod względem sądowo-lekarskim wybroczynek podopłucnowyeh.

3) Dr. C h o m i n  (Lwów): Zapalenie skóry po prześwietlaniu 
promieniami Roentgena ze stanowiska sądowo-lekarskiego.

4) Doc. Dr. Sz ul i s ł a ws k i  (Lwów): Utrata oka w rozumie
niu § 156 a) austr. u. k. (na wspólnem posiedzeniu z sekcya oku
listyczną).

5) Dr. T r z c i e n i e c k i  (Lwów): Uszkodzenia narządu słuchu 
przed sądem (na wspólnem posiedzeniu z sekcyą oto-ryno-laryngo- 
logiczną).

6)yDr. S t a n k i e w i c z  (Lwów): Porównawcze badania i ocena 
sposobów wykrycia obecności tlenku węgla we krwd (z demonstra- 
cyami).

7) Prof. Di. S i e r a d z k i  (Lwów): O biochemicznej metodzie 
badania śladów krwi. (Dok. n.).

,  >tt< S S ^ ----

VIII. Wiadomości hieżace.b

Kraków, dnia 7 kwietnia.
*  W ostatnim Nrze »Przegl. lekar.* donieśliśmy, że na rekurs 

wiedeńskiej Izby lekarskiej odpowiedziało minisleryum odmownie, z a 
twierdzając tem samem zarządzenie namiestnictwa dolnoaustryackiego, 
znoszącego uchwałę Izby w sprawie nieprzyjmowania przez lekarzy 
posad ryczałtowo płatnych w Kasach chorych robotników. Izba jednak 
postanowiła wytrwać na raz zajętern stanowisku i drogą bojkotu dą
żyć będzie do zaprowadzenia przez Kasy wolnego wyboru lekarza.

*  >Gazeta lwowska* ogłasza:  Namiestnik zamianował koncepi- 
stami sanitarnymi asystentów sanitarnych Dr. M a k s .  M o s i  e r a  i Dr. 
R.  St.  B e r k o w s k i e g o ;  przeniósł starszego lekarza powiatowego Dr. 
O r e s t a  L i t w i n o w i c z a  z Tłumacza do Trembowli, tudziK  konce- 
pistow sanitarnych Dr R. M a ł a c z y ń s k i e g o  z Starego Sam bora do 
Tłumacza i Dr. T. S o n i e w i c k i e g o  z Borszczowa do Starego 
Sambora.

*  Dr. E m a n u e l  K u s y  z D u b r a v ,  szef oddziału sanitarnego 
w ministerstwie spraw wewnętrznych, obchodził d. 28 marca sześć
dziesiątą rocznicę urodzin. Korporacye lekarskie złożyły jubilatowi ży
czenia, podnosząc początkowanie i czynny jego udział w organizacyi 
zarządu zdrowia w krajach koronnych Austryi.

*  Lekarze czescy w Pradze obchodzą 20-stą rocznicę założenia 
Instytutu anatomiczno-patologicznego w czeskim Uniwersytecie w Pra
dze, a  tem samem i 20-stą rocznicę pracy nauczycielskiej i naukowej 
twórcy tego Instytutu, prof, J, H l a v y .  Zakład ten dobrze jest  nam 
znany zeiZjazdów lekarzy czeskich, założyciel zaś j “ go, prof. H l a v a ,  
należy w Polsce do najwięcej popularnych i cenionych czeskich mę
żów nauki : łączymy się więc z kolegami czeskimi w szezerem życze
niu by pod tą sam ą  energiczną i umiejętną ręką profesora H l a v y  
Instytut za 20 lat ciągłego rozwoju obchodził drugie dwudziestolecie 
na chwałę nauki czeskiej i swego założyciela.

*  *  Dr. B a r ,  znany w Niemczech ze swych prac statystycznych, 
udowadnia liczbami, że więzienia są  dla skazanych na zamknięcie 
rozsadnikiem gruźlicy, W więzieniach pruskich w ciągu 14 lat na 100 
skonów śmiercią naturalną umarło z gruźlicy 56 osób. B a r  nawołuje 
do ulepszeń sanitarnych w więzieniach, a  w każdym razie do odosa- 
bniania więźniów chorych na grifźlicę.

*  Między 15 a 21 marca doniesiono władzy o nowych przypad
kach d u r u  o s u t k o w e g o  w następujących powiatach Galicyi czort- 
kowskim (1 gm.). droliobyckim (1 gm.), horodeńskim (1 gm:)?- j a r o 
sławskim (1 gm.), jaworowskim (2 gm.), kolbuszowskim t l  gmr), prze- 
myślańskim (2 gm.), skałackim (2 gm.), śniatyńskim (2 gm ), staro- 
samborskim (1 gm.), stryjskim (2 gin.), trembowelskim (2 gm.),*!»ftur
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czańskim (2 gm.), zaleszczycki.n (1 gm.) w mieście Lwowie (1 przy- 
padea).

Mianowania i odznaczenia. Profesorem kliniki lekar. w Odesie 
mianowany został Doc. Dr. A. F a w i c k i .

Nekrologia. D. 12 marca zakoń zył życie w Lublinie Dr. A l e 
k s a n d e r  J a n i s z e w s k i ,  b. prezes i członek honorowy Towarz. le
karskiego lubelskiego, długoletni ordynator lubelskiego gzpitala Ja n a  
Bożego człowiek bardzo ceniony i zasłużony. Przyszedł na świat 
w Siedlcach r. 1835, szkoły średnie’’ odbył w Lublinie, a  nauki lekar
skie w Uniwersytecie Kijowskim, który ukończył r. 1862. Pracę zawo
dowa rozpoczął w Opolu, następnie osiadł w Lublinie, gdzie dokonał 
żywota. Obok stanowiska lekarza kierującego w szpitalu lubelskim, 
które piastował lat 36, był długoletnim lekarzem kolei Nadwiślańskiej.  
Pozostawił 9 rozpraw, które ogłosił w polskich czasopismach lekar
skich. Dr. K a r o l  D o m a ń s k i ,  b. lekarz wojskowy na Kaukazie, 
zmarł d. 15 marca w Tyflisie Dr. A 1 e k s  a  n d er  P r z y b y  1 sk  i zmarł 
w Siedlcach d, 2 stycznia. Pozostawił liczne zapisy dobroczynne. Prof. 
A. R a t  im o w ,  znany chirurg, zmarł w Odesie. licząc 1. 53.

Bibliografia: -
— G azeta  le k a r sk a  Nr. 13. B o r n s te i n : Anatomia patologiczna 

stwardnienia wieloogniskowego. M o t z  i B a r t r i n a :  Przyczynek do 
nauki o ropniach krocza, o rozlanem zapaleniu tkanki łącznej (plilęg
ni one), oraz o ropówkach rozlanych pochodzenia cewkowego (c. d.). 
P o c z o b u t :  Sprawozdanie o przebiegu płonicy, leczonej surowicą 
przeciwpłoniczą Dr. Palmuskiego (dok.).

— M edycyna  Nr. 13. U r s t e i n :  Badania kliniczne nad nowym 
środkiem nasennym, lsopralem D o r n o w s k i :  Przyrząd do opróżniania 
jam y  opłucnej.

— P rz e g lą d  dentystyczny  Nr. 2. K r a k o w s k i :  Kauczuki den 
tystyczne (doK.).

— G łos lek arzy  Nr 7 zaw iera : Taryfa lekarska. — Stanowisko 
lekarzy wobec Kas chorych. — Zawód lekarski jako  przedsiębiorstwo 
finansowe. — Interpelacya w sprawie tłumień epidemii. — Walka o 
szpital św. Zofii. — Objady i kolacye urzędowe. - Gios lekarza po
wiatowego. — Fejleton.

— K ry tyk a lekarska  Nr. 4 :  B i e g a ń s k i :  Neo-witalizm w spól- 
czesnej biologii IV. C i e d r o y c i  Z dz.ejów szpitalnictwa w dawn°j 
Polsce. Trzy przywileje. P e s z k e :  Wiktor Grostern (Wspomnienie 
pośmiertne).

— Ć a so p is  lek aru  ceskfjćh  Nr. 13. P e v n i c k i j :  Ambulatorium 
pro lóceni pijakuv a  jeho vyznam v boji s alkoholismem. S a s k a :  
PHspevek ku tetanickś kataraktę?* H e v e r o e h :  Sachsova familiarni 
amauroticka idiotie (dok.). R e  it  h a  r e k :  Lśoeni tuberkulosy die me- 
thody prof. Dr. Ed. Klebsa.

— L a  P re sse  m edicale  N. 24. G a r  n i  er  i S a b a r e a n u :  
Zmienność wagi c iała  w przebiegu płonicy. Z i m m e r n :  Pogadanka 
o elektryczności. Fizyologia prądu elektrycznego, _ego własności.

N. 25. C a l b e l i n :  Wstrzykiwania naoponowe (epiduralne). Stan 
tej sprawy, w szczególności działanie w moczeniu mimowolnem. 
B o u s c j u e t :  Przeobrażenia leczenia kreozotem.

— B e r lin e r  k lin . W ochenscnrift Nr. 13. M a r t i n :  Rzeżączka 
w czasie połogu. E h r l i c b  i S h i g a :  Próby leczenia barwikami cho
rób zwierząt, wywołanych pasorzytem „trepanosom" R u h e m a n n :  
Drzączka po wypadkach. O r t h :  O niektórych będących na czasie 
spornych zagadnieniach z zakresu gruźlicy (dok.). S i g e l :  Przyczynek 
do rozpoznawania raka żołądka (dok).  B ł a s c h k o :  Odezwa niemiec
kiego owarzystwa do zwalczania chorób płciowych.

— W iener k lin . fW ochensćhrift N. 13. L i ch te  n s I, e r n : Przy
czynek do metaplazyi nabłonka pęcnerza moczowego. H o f m a n n :  
Przyczynek do nefrektomii i dyagnostyki gruźlicy nerek. S t o e r k :

O gruczolaku sutka zawierającym żółciołojak. B e r k a :  Zakażenie w ą
glikowe przy pracy zawodowej.

— M iinchener m edic. W ochenschrift Nr. 13. K o s s e l  i Da-  
k i n: Ż. O najprostszych ciałach białkowatych i o fermentacyjnem ich 
dzieleniu się. L o l h e i s s e n .  Uwagi kliuicziią*i lecznicze nad obrzę
kiem złośliwym. D i e c k h o f f :  Zastosowanie odosobniania w liczeniu 
chorób umysłowych. F r i s " :  Stosunek nnędzy gruźlicą k i tan i a  płuc. 
S c Ł i  ff.ju a c  11.J r: Starcze roz-i iękczenie kości. B i i d i n g ' e n :  Nowa 
metoda do stosowania zabiegów leczniczych w chorobach rdzenia pa
cierzowego. G a i l i :  Ulepszony przyrząd do mieszania przy leczeniu 
ciałek krwi. L u c k e :  Leczenie rzeżączki wstrzykiwanym i F o r e l :  
W sprawie zakażenia zu nn icze^ .  F Ve y :  Mierzenie ciśnienia żylnego. 
C h a j e s :  Miarefckowanie treści żołądka przy zastosowaniu rozmaitych 
wskaźników. M u l l e r :  bztiMżme pozbawienie krwi. G a r t n e r :  O tono- 
metrze (dłut.). L o e w e n f e l d  W sprawie śpiącej tanecznicy. G r u n 
w a l d :  Występy publiczne Magdaleny.

— Deutsche m edic. Wociaensc.hr ift Nr. 14. I s r a e l :  Nowa 
droga do odsłonięcia dolnej powierzchni prawego płatu wątroby. 
P f a  n n e n s  t.i e l : Leczenie mięśniaków macicy. S a u l :  Przyczynek do 
biologii guzów. L e v i s o h n :  Powstawanie nowotworów mieszanych 
(dok.). N e  uh e r g  i R i c h t e r :  Powstawanie wolnych kwasów amino
wych. T e s <• h e tn a ch  o r : Powstawanie Dupuytrenowskich przykurczeń 
palęów w cukrzycy. H e i n e :  Leczenra ostrego zapalenia ucha środko
wego, H e l l e r :  Przyczynek do wytwarzania się komórek tucznych 
w skórze.

Redakcya otrzymała S ta  r k i e w i c z  i G r  yg  1 e w i c z: Ze sta 
tystyki gruźlicy płuc. w oddziale wewnęt£?nym dawnego i nowego szpi
tala Dzieciątka vJezus, R u d z k i  Pr  z.: Dwudziestolecie Instytutu analo- 
mo-patologifżnego w Pradze [czeskiej i działalność prof. J. Hlavy.

Wyciąg ze „Sprawozdania tygodniowego o ruchu ludności 
m. Krakowa".

W tygodniu 13 (od 27/HIdo 3/IV) u ro d z i ło  s ię  dzieci: żywo: chi 
15, dz. 17; nieżywo: chł. , dz. 2. — Z m a r ło :  miejscowych: męż'. 18, 
kob. 23; zamiejscowych: męż. 21. kob. 11.

P r z y c z y n a  ś m i e r c i :  1) niedostateczny ro zw ój: miejscowych 1, 
obcych 1. 2) gruźlica: miej. 13, oh. 5. 3 ) '-zapale lie płuc: miej. 2, 
ob. 3 4) dławiec i błonica: miej. 1, ob. —. 5) krztusiec: miejsc. —, 
ob. —. 6) ospa : miej. —. ob. —. 7) płonica: miej — , ob. 4. 8) odra: 
miej. — , ob. — . 9) dur osutkowy: miej. —, ob. — . 10) dur brzuszny:
miej. —, ob. 2. 11) czerwonka: miej. —, ob. —. 12) Cholera azya-
tycka: miej. —. ob. —. 13)jcholera d/.tóut miej. 3, ob. 1. 14) Cho
lera sw o jska :  miej. — , ob. — . 15) gorączka połogowa: miej —, ob. —. 
16) zakażenie przyranne : miej. — , ob. —. 17) inne choroby zakaźne:
miej. 4, ob. 2. 18) choroby przen. ze zwierząt: miej. — , ob. —.
19) krwotok mózgowy: miej. 4, ob. 2. 20) choroby narządu krąże
nia: miej. 3, ob. 4. 21) nowotwory: miej. 2, ob. 2. 22) inne przy
czyny śmierci natur.:  miej. 8, ob. 5. 2 3 ) ' śiniel]q przypadkowa miej 
— , ob. — . 24) śmierć gwałtowna: miej. — , ob. —. R a z e m  miej. 41. 
obcych 32.

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie we środę, 
d i.ia  13 b. m., o godzinie 6-tej popołudniu, w sa li wyl>ł(t~ 
do we/ profesora. ■ Szajnochy, posiedzenie zw yczajne, 
na którem  kol. D r. E i s e n b e r g  wypowie odczyt p. ty t .: 
„P rzy czy n ek  do biologii zak ażeń 11.

R edaktor odpnwfleiiżtainy: l ) r .  A u g u s t  K w a S i l ic k i .

W o d a
K r o i k i c r s K a

ze z d ro ju  Stefana » 5 „
9 £ N3

o bardzo korzystnym składzie chemicznym i nader *o <*> £  
miłym smaku, poleca się jako woda krajowa opiece § 2 :

i pamięci P. T. lekarzy polskich. nj .5 &

O
a

O

alkaliczna^
podług analiz 

narzych pierwszych powici#  
jakościowo naczelne miejset.

-  O

Ph i
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Dr. St. Sulikow ski
ordynować będzie tak, jak poprzednio podczas sezonu letniego 

(od 1 m a ja  do koręća września) 
w  f v i e i c h e n ) j e r g u ,  willa I-Iofflinger IV. 158

W m o  c h i n o w e  z  ż e l a z e m .

P r z e z  p o  a g i, le k a r s k ie  p o le c a n e  o z d r o 
w ie ń c o m  i  n ie d o k r e w n y m . Z p o w o d u  s w e g o  
d o b reg o  s m a k u  u ż y w a n e  c h ę tn ie

m r p rzez  dzieci i kobiety,
Odznaczone kilkakrotnie. — Przeszło 2500 orzeczeń 

lekarskich. — Na żądanie przesyłamy PP. lekarzom literą- , 
turę i próbki. 115

J. Serravallo * Triest-Barcola.

Liąuor Ferro-Mangani saccharati
Liguar Ferrn-IHIangani peptonati

»M ark a  H elfenberg«

nowuczbstie przetwory źeleziste łatwo strawne 
i smaku przyjemnego.

O b S  p rz e tw o ry  z a w ie r a j ą  0 - 6 %  ż e la z a  i o 0 ' 1 0  m a n g a n u  
w po łączeń™  o rg a n ic zn em u  nie. w y w o ł u ją  zaparćiĄ?*’'

ME* Ogólne uznanie.
Główny sk ł ad  dla Austro-Węgier:  

n. K R E 1*1 E L Apteka pod Orłem ,  
W iedeń, XIV., M a rz s t ra s s e  51.

D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h .
98

Apteka i Laboratoryum chemiczno-farmaceutyczne
F O R T U N ^ T T ?  G A L E W S K I E G O  W  K I K O W I E

poleca W W. Panom Lekarzom następujące wyroby własne-

Syrup. Valeriano-B^omat. 
comp. „ J a h r “.

Syrup ten łączy sole bromowe, waleryano- 
we, fosforowe z wyciągiem orzechów Kola.

Przyjemny w smaku, lekko strawny. 
Wskazania: przy nerwowości, osłabieniu, 
neurastenii, hysteryi, padaczce, pląsawicy, 

zamroczeniach epileptycznych i‘ t. p.
Rp. Syrup. Valeriano-Bromat comp. „Jahru 

lagen. origin.
D. S. Dziennie 2—& łyżeczki kawowe z woda 

lub mlekiem. Dzieciom połowę daw ki. 
P raw d z iw y  ty lk o  w e fla szkach  o ryg ina lnych  

po 2 k o r  i k o r. 3*80.

Cacao ąuercinatns 
„ J a h r “.

Złożone z czystego odtłuszczonego Kakao i do
mieszki preparowanej kawy żołędziowej, jest 
n a jlepszym  śro d k iem  odżyw czym  p rzy  ogó l
nych osłab ien iach  dla dzieci i dla doiozłych, 
szczególnie w p rzeb ieg u  n ieży tu  p rzew odu  po

k arm o w eg o , zwłaszcza p rzy  b iegunce.

Dla osób nerwowych, którym użytek her
baty lub kawy jest wzbroniony, nadaje się

„ J a h r a “  Kakao żołędziowe 
j a k o  n a p ó j  c o d z ie n n y .

Cena puszk i 80 halerzy.
Rp. Oacao quercinat. „«Jahru seat. orig.

Z a m ia st  T ra n u , J o d u , Ż e la za !

P a s ł i l l i  J o d o - F e r r a t .  

c o m p .  y y j  a h r “ .

Skład: Kali jodat. 0 '03 ;  Ferratin. 0 '10 ;  Duotal 0 '0 5 ;
Cale. glycerin. phosphor. 0 05.

Pltzetwór leczniczy o nader przyjemnym smaku, 
wzmacniają)!?,  podniecający łaknienie, przyczyniający 

się do pornnożenią-ćialak krwi i rozrostu kości.

Pastilli Jodo-Ferratij 
comp. „ J a l i r “ .

polecane są  z dobrym skutkiem przy błędnicy, nie- 
dokrewności i jej następstwach, zołzach, rachitis itp.

Dawka dzienna:,  dla dzieci 2—4 sztuk.
„ „ dla dorosłych 6 —9 „

Tylko w oryginalnych pudełkach zawierających 
-24 sztuk.

Cena 2 kor. 50 hal.
R p .  Pastilli Jodo-Ferrat. comp. „ Jah r "  seat. orig.

P ilh d ae  Solventes. comp. 
„3  a h r“

Skład: Plieuol-l^htalein. Extr. Cascar. sagr. des 
am.; E xtr. Rkei chin, sicc.; Eleosacchar. foeni- 
cul aa. 0*0ó; Vanilin pur. 0 005; Syrup. Gascar. 
aagrad q. s. f. pili. dt tał. dos, Nr. 30 obd, a. 

Saccłi. post. c. Argent. fol

Pigułki działa ją łagodnie przeczyszczają
ce, wzmacniają żołądek i nie sprawiają 

żadnych boiów.
Tylko w pudełkach oryginalnych po 30 

sztuk.
C ena 90 halerzy .

Rp. Pili ul. solyent. comp. „ Jah r“ ecat. orig.

D ragees c. Mentholo 
„ J a h r “

s k ła d u : Menthol pur 0 02.
Natr. boracic 0*10.

działa ją antiseptycznie przy cierpieniach 
jamy ustnej, krtani i gardła, podniecają 
trawienie, uspaka ja ją  wymioty u kobiet 

ciężarnych.
Pudełko kor. 1'60.

Rp. Dragóes c. Menthol. „Jahru seat. orig.

Wyrób i główny skład powyższych środków
rjl w aptece FORTUNATA GRALEWSKIEGO W KRAKOWIE ul. Szczepańska 1.1. §
•  Składy prawie we wszystkich aptekach. ia i •15.1

Chemiczna fabryka
Di. Fritz&Dr. Saohsse
S o l l e n a u ,  s t .  k o l e i  p o ł u d n i o w e j . ALBOFERYNA

Kantor
Wien, H 

Naglergasse 21.

jest łatwo rozpuszczalnym, bez zapachu i smaku środk iem  odżyw czym  i w zm acniającym , zawierającym żelazo i fosfor organicznie wysokodrobiuowo z białkiem połączone.

90*14™  b ia łk a , O-68°/0 że laz a , O*32470 fo sfo ru .
Proszek albofei-yny 50 grm. K. 2*60, Koiaczyki-alboferynowe czyste 100 sz. K. 1*50, Kołaczyki-alboferyoowe czekoladowe 1P0 sz, K. H O .

Alboferynę stosowali k lin icyści i lek a rze  p ryw . z doskonałym  w yn ik iem : w n iedokrew nośe i, w błędnicy, k rzyw icy , zołzach, n e u ra s ten ii, b ra k u  łakn ien ia , n ie s t r a 
w ności, g ruź licy , u trac ie  k rw i, chorobach  n e rek , u ozdrow ieńców  1 u karm iących .

Alboferyna pobudza w znacznym stopniu łaknienie, podnosi ciężar ciała, wzmacnia układ nerw., jałowa, trwała. 96
P . P .  l e k a r z o m  p r ó b k i  i l i t e r a t u r a  n a  ż ą d a n i e .

Do nabycia we wszystkich aptekach i składach aptecznych.
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I. Nowy przyrząd 
do fotografowania ruchów źrenicy.

Podał

Di*. Jan F i 11 z
ordynator oddziału chorób nerwowych w szpitalu praskim w Warsza
wie, były wicedyrektor uniwersyteckiej psychiatrycznej kliniki w L o 

zannie.

Iflotografię do  b a d a ń  f izy o lo g ic z n y c h  zaczę to  s to sow ać  
o k .do  r. 1865. M ię d z y  i n n \ m i  O n i m  n a 1) fo to g ra fo w a ł  s e rc e  
w ró ż n y c h  fazac h  s k u r c z u ;  O s a n a m 1') — k r z y w ą  c iśn ie 
n ia  i tę tn a ;  M u b r i g e ‘8) s to so w ał  fo tograf ię  d la  u t r w a l a n ia  
r ó ż n y c h  faz  b ie g u  k o n ia ;  C z e r n i a k 4) fo to g ra fo w a ł  k r z y w ą  
t ę t n a  p rę y  p o m o c y  w y n a le z io n e g o  p rze z  s ieb ie  sp e c y a ln e g o  
p rz y r z ą d u  z w ie r c i a d e łk o w e ^ i  (Iddsspiegel)'^ N i k o t i n 3) fo to
g ra f o w a ł  k r z y w ą  c ie p ło ty ;  M a r e y ^ )  s tosow ał m ć to d ę  foto
g ra f ic z n ą  do a n a l i z o w a n ia  ró ż n y c h  z ło ż o n y c h  r u c h ó w  u c z ło 
w ie k a  i u z w ie rzą t .  Z a k r e s  z a s to so w a n ia  fo tograf i i  do  b a d a ń  
f i zy o lo g iczn y ch  z n a c z n ie  ro z sze rzy ł  prof. N a p o l e o n  C y 
b u l s k i 7) p rzez  w y n a le z ie n ie  z n a k o m ic ie  p o m y ś la n e g o  p r z y 
rz ą d u  do  b a d a n ia  s z y b k o ś c i  k r ą ż e n i a  k r w i .  „ fo to h em o tac l io -  
m e t r u “ . Z a s a d a 8) teg o  p r z y r z ą d u  p o le g a  n a  fo to g ra fo w a n iu  
ró ż n ic y  poz iom ów  c iec zy  w  m a n o m e tr z e  n ą ; b ro in o ż e la ty n o -  
w y m  p ap ie rze ,  z n a j d u j ą c y m  się w r u c h u .  D l a  o t r z y m a n ia  
w y ra ź n e g o  o b ra z u  tej r ó ż n ic y  p o m ię d z y  p o z io m am i p ły n u ,  
prof .  C y b u l s k i  z a s to sow ał do p r z y r z ą d u  c i e n k ą  szp a rę ,  
w s k u t e k  k tó r e j  p r z y  d z ia ła n iu  św ia t ła  n a  p a p ie r  b ro m o że la -  
ty n o w y  p ro m ie n ie  z o s t a ją  z e ś r o d k o w a n e  t y l k o  n a  p rz e 
s t rzen i  p o m ię d z y  po z io m am i p ły n u .  —  O p ró c z  ró ż n ic y  
pozicmjów w m a n o m e t r z e ,  k t ó r a  j e s t  w y r a z e m  s z y b k o ś c i  
c ieczy  w d a n e j  r u r c e ,  m o ż n a  n a  ty m  s a m y m  p a p ie r z e  z a 
z n a c z a ć  c iśn ien ie  k r w i ,  o d d y c h a n i e ,  cżas ,  u d e rz e n i e  tę tn a  
i t.  d. W  ty m  ce lu  p o m ieszc za  się p rzed  s z p a r ą  w n iew ie l 
k ie j  od leg łośc i  od n ie j p ió rk a  o d p o w ie d n ic h  p rz y r z ą d ó w .

S s  i in a  n o  w s k  y  8) fo to g ra fo w a ł  d r g a n i a  s t r u n  g ło 
s o w y c h .  W r e s z c ie  H o ł o w i ń s k i  z b u d o w a ł  p r z y r z ą d  do 
b a d a n i a  s z m e r ó w  se rca .

’ ) Journal de Fanatomienót de la physiologie, 1865.
2) Journal des comnais. Med. Chir. 17, p. 458.
3) The horse in motion as chown by instaianeous photogr. Lon

don. 1882.
4)J5phygiiiographische Studien. Gesammelte Schriften von C z e r 

n i a ł .  II, 13, 695. Leipzig, 1879.
rj  „Wra.cz", 188*!. Nr. 24 i str. 388 i 404 (po rosyjsku).

Dśveloppemcnt de la mślhode graphiąue par 1’einploie de la 
pliolograpliie, Paris, 1885.

7) Badania nad szybkością krążenia krwi zaporlimją fotohemota- 
chomelruj Dyserl. St. Petersburg, 1885, (po rosyjsku).

8) Fizyologia człowieka. 1892. H część, str. 300 i 301.
°j Anwendung der Photographie bei UntGrsuęhung der Stimm-

bandersehwingungem. Pfliigers Arebi v Bd. XXXVII, 1885, p. 375.

P r z y r z ą d  do  fo to g ra fo w a n ia  r u c h ó w  ź r e n i c y  z ro b i ł  p i e r 
w szy  prof .  B e  11 a r  m  i n  o w 10) i j e m u  n a le ż y  się n ie z a p rz a -  
czen ie  w ie lk a  z a s ł u g a  z a s to s o w a n ia  n a j r a c y o n a ln i e j s z e j  
m e to d y  g ra f ic z n e j  do  b a d a ń  ź r e n i c y .  O  te m ,  j a k ą  d r o g ą  
p ro f ,  B e l l a r m i n o w  d o sz e d ł  do z ro b ie n ia  o d p o w ie d n ie g o  
p r z y r z ą d u ,  p isze  on s a m  w sposób  n a s t ę p u j ą c y  „ Z a p o z n a 
w s z y  m n ie  ze s w o ją  m e to d ą  b a d a n ia ,  z p r z e w o d n ią  m y ś lą  
f o t o h e m o t a c h o m e t r u  i  z j e g o  k o n s t r u k c y ą ,  p o d d a ł  mi 
p ro f .  C y b u l s k i  m y ś l  m ożl iw ośc i z a s to s o w a n ia  fo to g ra f i
czne j  m e to d y  i do  b a d a ń  r u c h ó w  ź re n i c y .  W  t y m  ce lu  też  
p o s łu g iw a łe m  się  w p ie r w s z y c h  m o ic h  d o ś w ia d c z e n ia c h  p r z y  
r z ą d e m  p r o f  C y b u l s k i e g o .  W k r ó t c e  j e d n a k  p rz e k o n a ie m  
się, że p r z y r z ą d  te n  n ie  o d p o w ia d a  m o im  ce lom  i że t y l k o  
p rz y  o d p o w ie d n io  zm ie n io n e j  k o n s t r u k c y i  m o ż n a  d o jść  do 
w y n i k ó w  z a d a w a l n i a j ą c y c h “ . D a le j  n a s t ę p u je  opis  p r z y r z ą d u  
t a k ,  j a k  go p o m y ś la ł  prof .  B e l l a r m i n o w .

F o  to ko r e o g  r a f  (Photokoreograph) , — takiem mianem bowiem 
ochrzcił profesor B e l l a r m i n o w  swój przyrząd, — składa się z ka
mery z objektywem, mającym 4 centymetry średnicy, odległość ogni
skow a którego wynosi 16 cent. W ognisku znajduje się szklana ma- 
tówka, która daje się wysuwać, poczem na jej miejsce może być 
wstawione drewniane pudełko, którego jedna ścianka znajduje się 
wtedy w miejscu matówki. Z tylu za tą drewnianą ścianką pudełka, 
którą się wysuwa, znajduje się gładko odpolerowana kauczukowa 
cienka płyla, w której znajduje się wazka pionowa szparka. W pu
dełku są  3 walce, ustawione pionowo, z których jeden mieści się bez
pośrednio za ścianką, posiadającą wyżej wymienioną szparkę. Walce 
te bywają puszczane w ruch zapomocą mechanizmu zegarowego. Na 
walcach nawinięta jest  błona fotograficzna. Prócz tego przyrząd B e l -  
l a r m i n o w a  posiada urządzenie do zapisywania czasu, wprawiane 
w ruch zapomocą metronomu. Dla robienia zdjęć ustawia się przyrząd 
tak. ażeby odwrócony obraz źrenicy padał akurat na szklaną matów- 
kę. Jeżeli po nastawieniu na ostrość zamiast matówki przystawić do 
kan.jry  drewniane pudełko i wysunąć drewnianą ściankę, wtedy obraz 
źrenicy wpada przez wazką szparkę, znajdującą się w kauczukowej 
płycie, worost na poruszającą się zwolna czułą błonę fotograficzną 
i daje na mej jaśniejsze lub ciemniejsze pasmo, którego szerokość od
powiada rozmiarom źrenicy. Trochę szersze pasm a i nieco ciemniejsze 
od poprzedniego odpowiadają tęczówce i białkówce.

P r z y  p o m o cy  teg o  p r z y r z ą d u  prof .  B e l l a r m i n o w  
w y k o n a ł  c a ły  s z e r e g  n a d e r  z a j m u j ą c y c h  d o ś w ia d c z e ń  n a  
zw ie rz ę ta c h .  Z w ie rz ę t a  b y ł y  j e d n a k  za w sz e  k u r a r y z o w a n e ,  
d la  tego** że k u r a r y z o w a n i e  ic h  —  j a k  p isze  B e l l a r m i 
n o w  —  by ło  n i e z b ę d n y m  w a r u n k i e m  d l a  u d a n i a  s ię  d o 
ś w ia d c z e n ia .

W  celu  u n ie r u c h o m i e n ia  o k a  a lbo  p r z e c in a n o  m ię śn ie  
p ro s te  o k a ,  a lb o  n a k ł a d a n o  n a  s p o jó w k ę  g a łk o w ą  z dołu  
i z g ó r y  po t r z y  p o d w ią z k i ,  za  k tó r e  u m o c o w y w a n o  oko. 
P o te m  ro z w ie ra n o  p o w ie k i  s p r ę ż y n o w ą  r o z w ó r k ą  p o w iek o w ą .

l0) Próba zastosowania graficznej metody do badań nad ruchami 
źrenicy i nad ciśnieniem wewnątrz oka (przy pomocy fotografii). Dy- 
sert., St. Petersburg, 1886.
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T e g u  w s z y s tk E Ł '0 uoi_ywiście n ie  m o ż n a  lo b ie  n a  cz ło w ie k u .  
T o  też  3  p r ó b y  prof .  B e l l  a r m i n o w a  fo to g ra fo w a n ia  r u 
c h ó w  ź r e n i c y  u c z ło w ie k a  w y p a d ł y  n ie w y ra ź n ie .  Prof .  B e l -  
l a r m i . i o w  z u p e łn ie  d o k ła d n i e  z d a w a ł  sobie  s p r a w ę  ze w s z y s t 
k i c h  t r u d n o ś c i ,  z j a k i e m i  m a  się do c z y n .e n i a  p r z y  w y k o 
n y w a n i u  teg o  ro d z a ju  d o ś w ia d c z e ń  n a  lu d z ia c h ,  m i a n o w i 
c ie ,  ŻS u d a n ie  s ię  d o św ia d c z e n ia  z a le ż y  często  od p o g o d y ,  
od  z n i e n a c k a  n a d c h o d z ą c y c h  i z a s ł a n i a j ą c y c h  K h m u r , ,o*d 
m g ł y  i t. d .  N ie r a z  t r z e b a  b y ło  t y g o d n ia m .  c a ły m i  w y c z e 
k iw a ć  n a  o d p o w ie d n ią  j a s n a  p o g o d ę  i t. d.

W y n i k i  b a d a ń ,  j a k i e  o t r z y m a ł  prof .  B e l l a r m i n o w ,  
m a j ą  n ie w ą tp l iw ie  do n io s łe  z n a c z e n ie ;  d o ty c z ą  o n e  p r z e w a 
żn ie  k w e s ty i  c z a su  u ta jo n e g o  b e z p o ś r e d n i e g o  (p rzy  d r a 
ż n ie n iu  n. sp ó łczu ln e g o )  i o d r u c h o w e g o  (p rz y  d ra ż n i e n iu  
c z u c io w y c h  n e r w ó w  o b w o d o w y c h )  r o z s z e r z e n i a  ź r e n i c y .  
D a le j  d o ty c z ą  o ne  k w e s ty i  c z a su  w y s t ę p o w a n ia  m a k s y m a l 
n e g o  r o z s z e r z e n ia ,  c za su  t r w a n i a  ca łe j  fali ro z s z e rz e n ia  
i r ó ż n y c h  w ła śc iw o śc i  i s zczeg ó łów  ulej fali.

P o m im o  te g o  j e d n a k  m e to d a  B  e 11 a r  m  i n o w a n ie  
ro z p o w sz e c h n i ła  s ię  d o ty c h c z a s ( i ta k ,  j a k b y  tSjjo n a le ż a ło  się 
s p o d z ie w a ć .  W id o c z n ie  b y ł a  o n a  z b y t  z łożoną ,  z a  m a ło  d o 
s t ę p n ą  i za t r u d n ą ,  a ż e b y  m o g ła  s łu ż y ć  za  p o d s ta w ę  do 
s z e r s z y c h  b a d a ń  ź r e n i c y  u  z w ie rz ą t ,  a  t e m b a rd z i e j  u  c z ło 
w ie k a .  O d  r o k u  1 8 8 5  m a m y  t y l k o  2 p r a c e  z tego  z a k re s u .

M e to d ę  i p r z y r z ą d  B e l l a r m i n o w a  bez  z m i a n y  s to 
s o w a ł  B r a u n s t e i n  w sw o ic h  g r u n t o w n y c h  b a d a n ia c h  n a d  
i n e r w a c y ą  r u c h ó w  ź re n ic y .  C z y s to  d o ś w ia d c z a ln a  p r a c a  tego  
a u to r a  p o św ię c o n a  j e s t  w y łą c z n i e  b a d a n io m  n a  zw ie rzę tach^  
p o d o b n ie ,  j a k  i p r a c a  D o g i e l a 12) o u d z ia le  n e r w ó w  w w a 
h a n ia c h  sze ro k o śc i  ź re n ic y .

D z ię k i  z a s to s o w a n iu  fo tograf i i  B r a u n s t e i n  w  z u 
p e łn ośc i  p o tw ie rd z i ł  w  o g ó ln y c h  z a r y s a c h  w y n ik i ,  o t r z y m a n e  
p rzez  p r o f  B e l l a r m i n o w a ,  a  n a s t ę p n ie  p o c z y n i ł  b a rd z o  
w ie le  n o w y c h  sp o s t rz e ż e ń .  M ię d z y  in n e m i  B r a u n s t e i n  
s tw ie rd z i ł ,  że  u  z w ie rz ą t  ro z s z e rz e n ie  ź r e n i c ,  to w a rz y s z ą c e  
ró ż n o r o d n y m  a fe k to m  p s y c h i c z n y m ,  j e s t  z u p e łn ie  a n a lo g i 
c z n e  z ro z s z e rz e n ie m  ź re n ic ,  w y s t ę p u j ą c e m  p rz y  d r a ż n i e n iu  
k o r y  m ó z g o w e j , w z g lę d n ie  o d p o w ie d n ic h  j e j  o d c in k ó w .  
S tw ie r d z i ł  on  t a k ż e ,  że po w y c ię c i u  t. zw. c z y n n e g o  d la  
ź r e n i c y  o d c in k a  k o r y  m ó z g o w e j ,  o d r u c h y  p s y c h ic z n e  ź r e 
n i c y  j u ż  w ięce j  n ie  w y s t ę p u j ą c a  że o d r u c h o w e  r o z s z e 
r z e n i e  ź r e n i c  (przy  d r a ż n i e n iu  n e r w ó w  o b w o d o w y c h )  n a 
b ie r a  w te d y  c e c h  b e z p o ś r e d n i e g o  r o z s z e r z e n i a ,  t. j .  
p r z y p o m in a  ro z sze rzen ie ,  s p o s t r z e g a n e  p r z y  b e z p o ś r e d n ie m  
d r a ż n i e n iu  n. sp ó łczu ln eg o .  N a  p o d s t a w ie  sw o ich  w ie lo s t ro n 
n y c h  b a d a ń  d o ś w ia d c z a l n y c h  d o sz e d ł  B r a u n s t e i n  do  tego  
p r z e k o n a n i a ,  że  c e n t r a l n y  o ś r o d e k  d la  n e r w u  w s p ó łc z u ln e g o  
w  k o rz e  m ó zg o w e j  n ie  is tn ie je ,  że k o r a  m ó z g o w a  p o s ia d a  
t y l k o  n a r z ą d y ,  k tó r e  m o g ą  o k a z y w a ć  w p ły w  h a m u j ą c y  za -  
z a ró w n o  n a  o ś ro d k i  z w ę ż a n ia  ź r e n i c y ,  j a k  i n a  n a r z ą d y ,  k i e 
r u j ą c e  p rz e n o s z e n ie m  o d r u c h u  z o b w o d o w y c h  n e r w ó w  c z u 
c io w y c h  n a  ź re n ic ę .

J a  s a m  j u ż  o d d a w n a  o d c z u w a łe m  p o t r z e b ę  z a s to s o w a 
n i a  m e t o d y  fo to g ra f iczn e j  do  sw o ic h  b a d a ń  n a d  ź re n ic ą .  
K i e d y  r. 1 8 9 7 — 4 8 9 8  p r a c o w a łe m  w l a b o r a to r y u m  n e rw o -

u ) Przyczynek do nauki o inerwacyi ruchów źrenicy. Char
ków. . 1893.

lS) Die Betheiligung der Nerven an den Schwankungen m der 
Pupillenweite. »Pflugers Arch.« B d .  L V l i l 8 9 4 ,  p. 500.

w o - p s y c h i a t r j  eziiej k l i n ik i  w P e t e r s b u r g u  n a d  to p o g ra f ią  
k o r o w y c h  osj-odków  ź re in icznych ,  p r o f  B e c h t e r e w  n a m a 
w ia ł  m n ie  b a rd z o  do  fo to g ra fo w a n ia  ru c h ó w  ź re n ic y ,  s p o 
s t r z e g a n y c h  p rz y  d ra ż n i e n iu  k o r y  m ó zg ow ej.  N ie  m o g ą c  j e 
d n a k  w te d y  n ig d z ie  d o s ta ć  p r z y r z ą d u  B e l l a r m i n o w a ,  
b y łe in  z m u s z o n y  s p r a w ę  od łożyły  n a  późn ie j .  I  d o p ie ro  
zesz łego  r o k u  z i n i c y a ty  w y  D r. Z y g m u n t a  K r  a  m  s z t  y  k  a 
p o s ta n o w i łe m  z a b r a ć  s ię  do o b m y ś le n i a  i z ro b i e n ia  w ła sn eg o  
p r z y r z ą d u  do  f o to g ra fo w a n ia  o d r u c h ó w  ź re n ic y ,  m ia n o w ic ie  
ta k ie g o ,  k t ó r y b y  w zupe łno śc i  o d p o w ia d a ł  w s z y s tk im  m oim  
w y m a g a n io m .  D z ię k i  p o p a rc iu  D r a  Z y g m u n t a  K r a m -  
s z t y k a  i za  J a s k a w e m  je g o  p o ś re d n ic tw e m ,  S z a n o w n y  K o 
m i te t  K a s y  'm i e n i a  M i a n o w s k i e g o  w W a r s z a w i e  r a c z y ł  
ł a s k a w i e  p r z y z n a ć  m i na w y k o n a n ie  o d p o w ie d n ie g o  p r z y 
r z ą d u .  ty tu łe m  za p o m o g i  b e z z w ro tn e j ,  rs. 5 0 0 .  Cel, j a k i  so 
b ie  p o s ta w i łe m ,  b y ł  n a s t ę p u ją c y :  p r z y r z ą d  p o w .n ie n  b y ć
t a k  c z u ły ,  a ż e b y  fo to g ra to w a ł  z u p e łn ie  d o k ła d n i e  n a w e t  n a j 
d e l ik a tn ie j s z e ,  t. j .  j a k  n a jm n ie j s z e  r u c h y  ź r e n i c y  i to p r z y  
w z g lę d n ie  j a k  n a j s ł a b s z e m  o św ie t len iu  o ka .  S t a w ia j ą c  sob ie  
to za  ce l,  m ia łe m  od s a m eg o  p o c z ą tk u  n a  m y ś l i  tę  o k o li -  
,c*zność, że je że l i  p r z y r z ą d  m ój b ę d z ie  w g s tan ie  u t r w a l a ć  d e 
l i k a tn e ,  p r a w ie  źe n i e u c h w y tn e  z m i a n y  w  sz e ro k o śc i  ź re -

■ i

Fig. 1.

n ic y ,  n a w e t  p r z y  s ł a b e m  ośw ie t len i  i, to eo ipso b ęd z ie  tem  
ła tw ie j  m ó g ł  s ł u ż y ć  d o  b a d a n i a  w s z y s tk ic h  in n y c h  o d r u 
ch ó w  ź re n ic y ,  d la  k t ó r y c h  j a s k r a w e  o św ie t len ie  o k a  n ie  b ę 
dz ie  s t a n o w ić  ż a d n e j  p rz e s z k o d y .

Z  d ru g ie j  s t r o n y  chodziło  mi g łó w n ie  o to , a ż e b y  
p rz y r z ą d  m ój m ógł s łu ż y ć  do b a d a n i a  r u c h ó w  ź r e n i c y  
u cz ło w ie k a ,  g d y  ty m c z a s e m  d o ty c h c z a s o w e  b a d a n i a  w  ty m  
k i e r u n k u  B e  11 a r  m i n o w ą - ,  B r a u n s t e i n a  i D o g i e l a  
b y ł y  d o k o n y w a n e  n a  z w ie rz ę ta c h .

Z a d a n ie  to  ro z w ią z a ł  te c h n ic z n ie  w  sposób  w p ro s t  g e 
n i a l n y  in ż y n ie r  P i o t r  L e b i e d z ; ń s k i  w  W a r s z a w i e .  Po 
11 m ie s ią c a c h  w sp ó ln e j  p r a c y ,  w s p ó ln y c h  n a r a d ,  l i c z n y c h  
p ró b  i w ie lu  p r z e r ó b e k ,  p a n  L e b i e d z i ń s k i  w y k o n a ł  
p r z y r z ą d ,  k t ó r y  w  zu pe łno śc i  o d p o w ia d a  te m u  ce low i,  w ła 
śn ie  ta k i ,  j a k i  m ia łe m  n a  m y ś l i .  Z a p o m o c ą  te g o  p r z y r z ą d u  
m o ż e m y  d z iś  f o to g ra fo w a ć  r u c h y  ź r e n i c y  u c z ło w ie k a  n a 
w e t  w  d z ie ń  p o c h m u r n y ,  p r z y c z e m  o so b a  b a d a n a  m oże  b y ć  
u m ie s z c z o n a  w  g łęb i  p o k o ju ,  z d a l e k a  n a w e t  od  o k n a ,  d la  
tego ,  ż e b y  o k o  n ie  z n a jd o w a ło  s ię  po d  w n ły w e m  b a rd z o  s i l 
n eg o  o św ie t len ia .

P r z y r z ą d  s k ł a d a  się z o b j e k t y w u  A  (F ig .  1), l a b r y k i  
S u  t e r a  w  B az y le i ,  o w z g lę d n y m  o tw o rze  F / 3 , 1 2 ,  o sa d z o 
n e g o  n a  r u r z e  B .

W y s u w a n i a  o b je k t y w u  i r u r y  B  d o k o n y w a  się  p rz y  
p o m o c y  d w ó c h  k ó ł  z ę b a t y c h  (crćmaillbre, Zahntrieb C. i D). 
R u r a  z o b j e k t y w e m  p r z y m o c o w a n a  j e s t  do k a m e r y  E , po 
s i a d a ją c e j  z ty łu  k a s e t ę  do  b łon F ,  k t ó r ą  m o ż n a  w św iet le  
ła d o w a ć  i w y ła d o w y w a ć .  P r o m ie n i e  światła*,- ■ w y c h o d z ą c e
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z o b j e k t y w u ,  n a p o t y k a j ą  p rzed  b ło n ą  s z p a r k ę  p o z io m ą ,  k t ó 
rej s z e ro k o ść  m o ż n a  d o w o ln ie  r e g u lo w a ć .  B ło n a  G H  (wi- 
d o c z n a  na  f igu rze  w p rzec ięc iu )  p rz e c h o d z i  n a d  w a lc e m  /, 
(u m ie s z c z o n y m  w k a se c ie )  i w  cza s ie  z d ję c ia  p r z e s u w a  się 
w  k i e r u n k u  p io n o w y m ,  s k u t k i e m  o b r a c a n i a  się tegoż w a lc a  
7, k tó r e m u  r u c h  n a d a j e  z a p o m o c ą  g ię tk ie j  m e ta l i c z n e j  l in k i  
Z ,  m e c h a n iz m  z e g a ro w y  M, u m ie sz c z o n y  n a  o sobne j p o d s t a 
w ie  d la  u n ik n i ę c i a  w s t r z ą ś n ię ć .  fozybkość r u c h u  m e c h a n i 
z m u  M  r e g u lu je  s ię  p rz y  po m o cy  w ia t r a c z k a  w b a rd z o  s z e 
ro k ic h  g r a n i c a c h .  Z e  w z g lę d u  n a  to , że  k a ż d y  m e c h a n iz m  
z e g a ro w y  w y m a g a  p e w n e g o  c z a s u  n a  n a b y c ie  p e w n e j  s ta łe j  
p r ę d k o ś c i ,  o ra z  d la  d a n i a  o b se rw a to ro w i  m ożnośc i  d o w o ln eg o  
p u sz c z e n ia  w r u c h  i z a t r z y m y w a n i a  b ło n y ,  p r z y  m e c h a n i 
zm ie  z e g a r o w y m  M  u r z ą d z o n y  j e s t  s y s te m  e le k t r o - m a g n e -  
ty c z n y ,  k tó r y  w łą c z a  i o d łącz a  w a lec  N  z e g a ro w e g o  m e
c h a n iz m u ,  n a w i j a j ą c y  n a  s ieb ie  l in k ę  i ,  od o b r a c a j ą c e j  się 
s ta le  osi m e c h a n iz m u  z e g a ro w e g o  M. D o  tego  ce lu  s łu ży  J

g r a f u j ą  się po d ru g ie j  s t ro n ie  o b ra z u  ź r e n i c y  n a  te j  s am ej  
b łon ie ,  j a k  to j u ż  w y że j  pow ied z ian o .

N a s ta w ia n ie  o b ra z u  o k a  n a  o g n is k o  d o k o n y w a  się 
p r z y  p o m o c y  z w ie r c i a d ła  R  (fig. 1), r u c h o m e g o  n a  osi p io 
n o w e j  S, z n a jd u j ą c e j  s ię  w k a m e r z e  i p r z y  p o m o c y  in a tó w -  
k i ,  z n a jd u j ą c e j  s ię  w  boczne j  ś c ia n c e  k a m e r y  W  położe
n iu ,  w s k a z a n e m  n a  fig. 1, z w ie rc ia d ło  to z a m y k a  dos tęp  
św ia t ła  od o k a  do  k a s e t y  i j e d n o c z e śn ie  o d b i j a  o b ra z  o k a ,  
r z u c o n y  p rzez  o b j e k t y w  n a  m a t ó w k ę  T. P o  n a s t a w i e n iu  n a  
os t ro ść ,  g d y  m a  n a s t ą p ić  fo to g ra fo w a n ie ,  z w ie rc ia d ło  R  p rz e 
s ta w ia  s ię  w po łożen ie  Z?1, w s k a z a n e  k r o p k o w a n ą  l in ią  n a  
f i g .  1 .

D la  u ła tw ie n ia  w s z y s tk ic h  c z y n n o śc i  w  czas ie  o b se r 
w a c y i  na. osi S  z w ie rc i a d ła  R  o sa d z o n e  z o s ta ły  p ró c z  w łą 
c z n ik a  U  (fig. 2) (d la  p u s z c z a n ia  w r u c h  b ło n y )  je szcze

e l e k t r y c z n y  w łą c z n ik  U  (fig. 2),  u m ie sz c z o n y  n a  w ie rz c h u  
k a m e r y  E . P r ę d k o ś ć  r u c h u  b ło n y  i c zas  t r w a n i a  o b s e r w a -  
cy i  i r u c h ó w  ź r e n ic y  w s k a z u je  c h ro n o s k o p  0  (fig. 1), u m i e 
szczo ny  w k a m e r z e  E  i z a o p a t r z o n y  w  l a m p k ę  e le k t r y c z n ą  

P , k t ó r y  d a je  p o d z i a ł k i , o d p o w ia d a ją c e  :/io s e k u n d y  i fo 
to g r a f u ją c e  się n a  b łon ie  ró w n o le g le  z o b ra z e m  ź re n ic y .  D o  
r e g e s t r o w a n ia  p o c z ą tk u  i k o ń c a  o b s e r w a c y i ,  w y o b ra ż e ń  p s y 
c h ic z n y c h ,  c z a su  t r w a n i a  p o d ra ż n ie ń  k o r y  m ó zg o w e j ,  n e r 
w ów  o b w o d o w y c h  i t. d. s łu ży  in n y  s y s te m  e l e k t r o m a g n e 
ty c z n y  W  (fig. 2), o d m y k a j ą c y  i z a m y k a j ą c y  o tw o re k ,  p rzez  
k t ó r y  w p a d a  d o  k a s e t y  św ia t ło  d r u g i e j  la m p k i  e l e k t ry c z n e j  
Q, u m ie sz czo n e j  ró w n o le g le  do p ie rw sze j  (fig. 1), t y l k o  z d r u 
g ie j s t r o n y  s z p a rk i .  T e n  s y s te m  e l e k t r o m a g n e ty c z n y  może 
b y ć  łą c z o n y  z p r z y c i s k ie m  e l e k t r y c z n y m ,  z n a j d u j ą c y m  
się w  r ę k u  o b s e r w a to r a  lub  o so b y  b a d a n e j ,  a lbo  też  z m i
g a w k ą ,  p r z e p u s z c z a ją c ą  św ia t ło  do o k a  (n. p. p r z y  b a d a n iu  
o d r u c h u  św ie t ln e g o ) ,  lu b  w re sz c ie  z i n n y m i  p r z y r z ą d a m i  
p o t r z e b n y m i  d o  o b s e r w a c y i .  P u n k t y  z a z n a c z a j ą c e  s ię  fo to-

Fig. 3.

2 z e tk n ię c ia  s ię  ( k o n t a k ty ) ,  w łą c z a j ą c e  ob ie  e l e k t r y c z n e  
l a m p k i  P  i Q. T y m  sp o so b em  za  j e d n y m  r u c h e m  k o r b k i  
U  ( c z y l i  w łą c z n ik a )  z a p a l a ją  się ob ie  la m p k i  P  i Q 
i p u sz c z a  się w r u c h  b łon ę  lub  też  w s z y s tk o  się w y łą c z a  
z w y j ą t k i e m  m e c h a n iz m u  z e g a ro w e g o  M  i  c h ro n o s k o p u ,  
k tó r e  p rzez  c a ł y  c za s  d z ia ł a ją  i p o z w a la j ą  z a ró w n o  fo to
g ra f o w a ć  w  k a ż d e j  ch w il i ,  j a k o  też i s p r a w d z a ć  po łoże
n ie  i o s t ro ść  n a s t a w i e n i a  o k a  n a  m a tó w c e  (a  w ię c  i n a  b ło 
nie). Z d ję c i a  d o k o n y w a j ą  się p r z y  św ie t le  d z ie n n e m .  D o  
o ś w ie t la n ia  o k a  p r z y  b a d a n iu  o d r u c h u  św ie t ln eg o  u ż y w a n ą  
je s t  l a t a r n i a  r z u to w a  z k o n d e n s a t o r e m  i p a ln i k i e m  A u e r a ,  
(k tó re g o  s i ła  św ia t ła  m oże  b y ć  z a w sz e  j e d n a k o w a  a lbo  m n i e j 
sza  o po ło w ę  i t. d.) z a o p a t rz o n a  w  m i g a w k ę  p n e u m a t y c z n ą ,  
d z ia ł a ją c ą  bez  sze les tu .  Je ż e l i  o ś w ie t l a m y  to  s a m o  oko ,  k tó r e  
m a  b y ć  fo to g ra fo w a n e ,  to n a  z d ję c iu  w ido cz  ie je s t  o d b ic ie  
ś w ia t ła  o d  r o g ó w k i  w  p o s tac i  l i n i j k i ,  k tó r e j  d łu g o ś ć  j e s t  o d 
p o w ie d n ia  d o  c z a s u  t r w a n i a  o św ie t len ia .  P r z y  b a d a n ia c h  j e 
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d n a k  o d r u c h u  sp ó łc z u ln e g o ,  g d y  o św ie t la n e  j e s t  n ie  to  oko ,  
k tó r e  się fo to g ra fu je ,  —  do  z a z n a c z e n ia  c z a su  t r w a n i a  o św ie 
t le n ia  s łu ż ą  z e tk n ię c ia  się ( k o n ta k ty )  e l e k t r y c z n e  n a  m i g a w 
ce , k tó r e  w łą c z a j ą  s y s te m  e l e k t r o m a g n e ty c z n y  W p rz y  
o tw a r c i u  m i g a w k i  i d a j ą  n a  b ło n ie  lin ię ,  o d p o w ia d a ją c ą  
czasow i t r w a n i a  o św ie t len ia .

C a ły  p r z y r z ą d  j e s t  u s t a w io n y  n a  p o d s ta w ie ,  z a o p a t rz o 
ne j  2  ś r u b a m i  p r z y  n o g a c h  i 3 -c ią  d o  p o d n o sz e n ia  p r z y 
r z ą d u  w  k i e r u n k u  p io n o w y m . [N ieza le żn i ; od  teg o  p r z y r z ą d  
m o że  b y ć  p o c h y lo n y  n a  sw o je j  p o d s ta w ie  w  k i e r u n k u  p o 
z io m y m .

Fig. 4.

P r ą d u  d o s t a r c z a  b a t e r y a  a k u m u l a to r ó w ,  u m ie sz c z o n a  
w do lne j  części p o d s t a w y .  W s z y s t k i e  te  s zc zeg ó ły  w id o czn e  
są  n a  fig. 3 , a  c a ły  u k ł a d  d o ś w ia d c z e n ia  i l u s t r u j e  fig. 4.

( D o k .  nas t .) .

II. 2 kliniki chirurgicznej Radcy Dworu L. Rydyg i e r a  we Lwowie.

Niezwykła treść w przepuklinie wargi sromowej.
PodaZ

Dr. Antoni Rydygier (syn).

W  s t y c z n iu  b. r. z g ło s i ł a  s ię  do k l i n ik i  c h o ra ,  4 4  la t  
l i c ząc a ,  z a m ę ż n a ,  w  ce lu  p o d d a n ia  się d oszczę tn e j  o p e ra c y i  
p r z e p u k l i n y  w a rg o w e j  p r a w o s t r o n n e j .  W  w y w i a d a c h  p o d a je ,  
że od la t  sze śc iu  z a u w a ż y ł a  w y p u k l a n i e  s ię  w  o k o l ic y  w a r g i  
s ro m o w e j  p r a w e j ,  k tó r e  pow oli  c o ra z  w ięce j  s ia  p o w ię k sz a ło .  
I n n y c h  c h o ró b  —  z w y j ą t k ;e m  d u r u  b rz u s z n e g o  —  n ie  
p r z e b y w a ła .  M ie s ią c z k i  n i g d y  n ie  m ia ła ,  n ie  ro n i ia  i n ie  ro 
d z iła .  C h o r a  j e s t  w z ro s tu  w y s o k ie g o ,  d o b rz e  o d ż y w io n a  
i z b u d o w a n a .  S u tk i  p r a w id ło w o  ro z w in ię te .  P ł u c a  i se rce  
b ez  z m ia n .  W  o k o l ic y  p a c h w i n y  p r a w e j ,  j a k o t e ź  w a rg i  s ro 
m o w e j  w ię k sz e j  te jż e  s t r o n y ,  z n a j d u j e  się g u z  w ie lk ośc i  
p ięśc i ,  zb ito śc i  e la s ty c z n e j ,  d a j ą c y  s ię  o d p ro w a d z ić  do  j a m y  
b rz u s z n e j .  C ie p ło ta  m ie j s c o w a  n ie  p o d w y ż s z o n a ,  w y p u k  n a d  
n im  s t łu m i  m o - b ę b e n k o w y .  B r a m a  p r z e p u k l in o w a  d ro ż n a  d la  
d w ó c h  p a lcó w .  S ro m  n ie z n a c z n ie  o w ło s io n y ,  w a r g a  w ię k s z a  
po s t ro n ie  z d ro w e j  m a ła ,  z a le d w ie  f a łd e m  s k ó r y  za zn a c z o n a .  
W e j ś c i e  do  p o c h w y  w ą z k ie ,  p o c h w a  d łu g a ,  n a  d łu g o ś ć  p a lc a ;  
części  p o c h w o w e j ,  j a k o t e ż  m a c i c y  w y c z u ć  n ie  m o żna .  B a d a -  
n ię  w z ie r n i k i e m  n ie  w y k a z u j e  n a w e t  z a g łę b ie n ia  w p o c h w ie ,

k t ó r e b y  o d p o w ia d a ło  u jś c iu  z e w n ę t r z n e m u  części p o c h w o w e j .  
W  u śp ie n iu  cb lo ro fo r tn o w e in  w y k o n a n o  d o sz c z ę tn ą  o p e ra ć y ę  
spo sob em  K o c h e r a ,  p r z y c z e m  p o k a z a ło  s i ę ,  iż t r e ś c ią  
w o r k a  p r z e p u k l in o w e g o  b y ło  c ia ło ,  p r z y p o m in a j ą c e  k s z t a ł 
tem  m a c ic ę  z p r z y d a t k a m i .  R a n a  go iła  się p rze z  ry c b ło z ro s t ;  
c h o rą  po 14- d n ia c h  w y p is a n o  z k l i n ik i  z polfecąniem ł J a b y  
j e s z c z e  w d o m u  d w a  ty g o d n i e  w łó ż k u  leża ła .  U z y s k a n y  d ro g ą  
o p e ra c y i  p r e p a r a t  p r z e d s ta w ia  p o d o b ie ń s tw o  do  n ie ro zw in ię -  
tej m a c ic y  (uterus infantuis). p r z e c h o d z ą c e j  po p r a w e j  sw ej 
s t ro n ie  w c ii i łq . ipkrąg łe ,  b a rd z o  p r z y p o m in a j ą c e  n a  p r z e k r o ju  
jad ro ,  tem  b a rd z i e j ,  że  j e s t  o t o c z o n y  b ia łą ,  t w a r d ą  b ło n ą ,  
w y g l ą d a j ą c ą  n a  b ia łą  b ło n ę  j ą d r a .  P o  te jż e  s t ro n ie  p rz e b ie g a  
p o s t ro n e k  tw a r d y ,  o k a z u j ą c y  n a  p r z e k r o ju  m a łe  św ia t ło ,  
p r z e d s ta w ia j ą c y  się m a k ro sk o p o w o ;  ja k o  s z n u r e k  n a s i e n n y .  
P o  lew ej s t ro n ie  m a c ic y  w ię k sz y  to rb ie l  o do ść  g r u b y c h  
ś c ia n a c h .  B a d a n ie  m i k r o s k o p o w e  p o tw ie rd z i ło  n a sz e  p r z y 
p u szcze n ia  W  p ie r w s z y m  p r e p a r a c i e  z n a le ź l i ś m y  o b ra z  c h a 
r a k t e r y s t y c z n y  d la ,  j ą d r a ,  n ig d z ie  j e d n a k  w k a n a l i k a c h  nie 
w id a ć ,  p le m n ik ó w ,  z czego  m o ż n a b y  w nosić ,  że j ą d r o  to ich 
n ie  w y d z ie la ło ;  w d r u g i m  p re p a i a c i e  w id z im y  w ią z k i  m ięśn i 
g ła d k ic h ,  t a k  p r z e b i e g a ją c e ,  j a k  to m a  m ie js c e  w  m a c ic y ;  
w  t r z e c im  w re sz c ie  m a m y  p rz e k r ó j  p o p rz e c z n y  s z n u r k a  n a 
s ie n n e g o  z s i ln ie  ro z w in ię tą  w a r s t w ą  m ię śn i  g ła d k ic h ,  p o d łu 
ż n ą  i o k ręż n ą .

Z n a c h o d z im y  za te m  u je d n e g u j  J reo b n ik a  j ą d r o  i m a 
cicę . P o n ie w a ż  m i a r o d a j n y m  j e s t  g ru c z o ł  p łc io w y ,  w ięc  n a 
sza  p ą c y e n t k a  j e s t  m ę ż c z y z n ą  o k o b ie c y c h  c z ę śc iach  p łc io 
w y c h  z e w n ę t r z n y c h  i w e w n ę t r z n y c h ,  c z y l i  j e s t  to  r z e k o m e  
o b o jn a c tw o  (pseudohermaphroditisntus masculinus completus 
vel externus et internus). O b o jn a c tw o  r z e k o m e ,  g d y ż  p r a 
w d z iw e  zachodz: ' ty l k o  w te d y ,  g d y  u  j e d n e g o  i tego s a m e g o  
o s o b n ik a  z n a c h o d z ą  się o b a  g r u c z o ły  p łc io w e ,  a  w ię c  i ją d r o  
i j a j n i k .  P r z y p a d k ó w  t a k i c h  z n a n y c h  w  p iś m ie n n ic tw ie  j e s t  
t y l k o  5 :  ( O b o ł o ń s k i ,  S c h m o r l a ,  B l a c k e r ,  L a -
w r e n c e a  i n ie d a w n o  te m u j j jo g ło sz o n y  p rzez  G r a r r ó g o ) ,  
a  i to  je s z c z e  n ie  w s z y s tk ie  są  p ew n e .  N e a g e b a u e r  idz ie  
n a w e t  d a le j  i za  p ra w d z iw e g o  w ca łe m  tego  s ło w a  z n a c z e n iu  
o b o j n a k a  u w a ż a łb y  tego ,  k t ó r y  n ie  ty lk o  p o s ia d a  j ą d r o  i j a j n i k ,  
lecz  n a d to  o b a  p ra w id ło w o  w y d z ie la ją c e ,  a  w ię c  i p le m n ik i  
i j a j k o ,  a  te m  się  n i k t  d o ty c h c z a s  p o c h w a l ić  n ie  może. L e c z  
i n a sz  p r z y p a d e k  n ie  do c o d z ie n n y c h  n a le ż y  z ja w is k .  D łu ż e j  
n ie  b ę d ę  się ro z w o d z i ł  n a d  ty m  p rz e d m io te m ,  g d y ż  w y c z e r 
p u ją c o  i ś w ie tn ie  o p ra c o w a ł  go kol.  N e u g e b a u e r  z W a r 

sz a w y .

III. 0 fagocytozie.
Wykład

Prof. Dra Karola Kleckiego
na XIII Zjeździe Chirurgów polskich w Krakowie w dniu lii lipęa

1903 roku.

(C ią g  d a ls zy ) .

W  s t a n a c h  p a t o l o g i c z n y c h , w  k t ó r y c h  w y s tę p u je  leu- 
k o c y to z a  m ie js c o w a ,  p r z e n ik a n ie  c ia ł e k  b ia ły c h  z n a c z y ń  do 
t k a n k i  j e s t  w zm ożo ne ,  a  u ła tw ia  j e  ro z sze rzen ie  św ia t ła  n a 
c z y n io w e g o ,  c zy to  w s k u t e k  p o b u d z e n ia  n e r w ó w  ro z s z e rz a 
j ą c y c h  n a c z y n i a ,  c zy  też  w s k u t e k  p o ra ż e n ia  n e r w ó w  j e  
z w ę ż a ją c y c h .  W e d ł u g  E  n g  e 1 mR? n n a  i R i b b , ę ' r t a  z m ia n y
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k o m ó r e k  ś r ó d b ło n k o w y c h  w y ś c ie ł a ją c y c h  n a c z y n ia ^  p r z y c z y 
n i a j ą  się ró w n ie ż  do  u ła tw ie n ia  d ia p e d e z y ,  R i b b e r t  p o d 

nosi n a d to  z n a c z e n ie  u sz k o d z e n ia  is to ty  
k i to w e j  w ty c h  w a r u n k a c h .  W  p r z y p a d 
k a c h ,  w  k t ó r y c h  do w zm o ż e n ia  d ia p e d e z y  
p r z y c z y n i a  się c z y n n e  ro z sz e rze n ie  n a 
cz y ń ,  w raż l iw o ść  o d p o w ie d n ic h  n e rw ó w

/■ w *
[ ł

Fig. 6. Fig. 7. Fig. 8. Fig. 9.

je st czynnikiem  u łatw iającym  pow stanie leukocytozy m ie j

scow ej .

G d y  fago cv t zetknie się z ciałem , które ma pochłonąć, 
n astępu je  je g o  pożarcie, czyli w łaściw y ak t fagoCytozy. Po;;

zaranie przez fago cy ty  drobnych cząstek  śta- 
łych  odbyw a się podobn ie ,jak  pochłanianie po
karm ów  stałych  przez am eby, a m ianow icie

Fig. 12.

w y r o s t k i  p ro to p la s m a ty c z n e ,  z a p o m o c ą  k t ó r y c h  fa g o c y t  się 
p o r u s z a ,  o ta c z a ją  d a n ą  c z ą s tk ę  o b c ą  ze w sz ech  s t r o n ,  do 
p ó k i  n ie  z n a jd z ie  się o n a  w e w n ę t rz u  k o m ó r k i .  (F ig .  6 —  f a g o 
c y to z a  m i k r o b ó w  p rzez  neinpofileffi i i^ j  7 —  p rz e z  eozyn o ti l la ,  
fig. 8 —  przez  m a k r o f a g i ,  lig. 9  —  fa g o c y to z a  c i a ł k a  c z e r 
w o n eg o  '(a) p rzez  n eu trd f i la ,  fig. 10 —  fa g o c y to z a  c ia łe k  czen- 
w o n y c h  p rzez  m a k r o f a g i ,  fig. LI — f a s a d y t o z a  m i k r o f a g a  przez  
m a k r o f a g a ,  fig. 12 —  fagocyt ,oza  c ia ł e k  c z e r w o n y c h  i m ik ro b ó w  
p rzez  m a k r o f a g a ) * N ie w ą tp l iw ie  w  a k c i e  t y m  w ie lk ie  z n a c z e n ie  
m a j ą  c z y n n i k i  f izy k a ln e ,  p r z e d e w s z y s tk ie m  zaś ad h ezya ' .  z w ią 
z a n a  .R ozpuszcza lnośc ią  c ia ła  p o c h ła n ia n e g o  w n a w p ó ł  c ie 
k łe j  p n i tó p lasm irf l  w y r o s t k a ,  co w p ły w a  n a  m ie js c o w e  n a p ię 
c ie  n a  p o w ie rz c h n i  w y h o s tk a ;  w raz ie  zm n ie jsg e f l ia  się t e g o ’ 
n a p ię c ia  w y r o s t k i  k o m ó r k o w e  p o s u w a ją  się w z d łu ż  c ia ła  
obcEg '0 i o k a l a j ą  je zu p e łn ie .  W a ż n o ś c i  po w y ższe g o  c z y n 
n i k a  jalsno do w odzi  t a  o ko liczn ość ,  .ze w  raz ie ,  g d y  a d h e z y a  
c z ą s f b k  p o w ie rzc h n i  k o m ó r k i  ' . c i a ł e m  ob ce m  j e s t  w ię k s z a ,  n iż  
zei11-S u b s ta n c ją  ś ro d o w is k a ,  t i f lc ia jo  obce  m o że  się d o s ta ć  do 
w n ę t r z a  k o iń ó r k i  bpj; j a k i c h k o l w i e k  s a m o is tn y c h  j e j  ru c h ó w ,  
z u p e ł n i e ' t a k  s a m ć S j j a k  n i t k a  s z k l a n a ,  p o k r y t a  w a r s tw ą  s z e 
la k u ,  w ch od z i  do um ieszc zo n e j  pod  w o d ą  k ro p l i  c h lo ro fo rm u ,  
w k t ó r y m  s z e la k  się rozpuszcza , ( E h u r a b l e r ) .

J a k k o l w i e k  p o w y że j  p rz y to c z o n e  b a d a n i a  n a d  fagoc jf- ,  
tozą  w z n a c z n e j  m ie rze  w y ja ś n i ły  m e c h a n iz m  t,e_go z ja w is k a ,  
n ie  mogły , o ne  w»yświetii,c go w z u p e łn o ś c i ;  pozif c z y n n ik a m i  
m e c h a n ic z n y m i  k r y j ą  się b o w iem  n ie w ą tp l iw ie  w z ja w is k u  
f a g o c y to z y  n ie zg łęb io n e  d o tą d  p ie r w ia s tk i  n a t u r y  b io log i
czne j .  P ie r w ia s tk i  te s ta r raw ią  p r z e d e w s z y s tk ie m  o w ra ż l i 
wości f a g o c y tó w ,  k t ó r a  na. j  ró w n i  z d z i a ł a j ą c y m  b o d źce m  
j e s t  w a r u n k i e m  n ie o d z o w n y m  do  w y s tą p i e n ia  z ja w is k a .  P r z y 
c z y n ia j ą  się one  w e d łu g  w s z e lk ie g o  p ra w d o p o d o b ie ń s tw a  do

teg®k że w  p ro to p la sm ie  fa g o c y ta  p o w s ta j ą  e le m e n ty  w y b o ru ,  
k tó r e  s p r a w i a j ą ,  że  z p o ś ró d  ro z l ic z n y c h  c z ą s t e k  lub  tw o 
ró w  o b c y c h  k o m ó r k a  p o c h ła n ia  j e d n e ,  a  p o m i ja  in n e ,  a lbo  
n a w e t  w rę c z  od n ic h  się o d d a ia 1;  s t ą d  n ie k t ó r z y  b io logow ie  
p r z y p i s u j ą  n a w e t  d ro b in o m  p ro to p la s m y  p e w n e  f u n k e y e  n i e 
j a k o  p s y c h ic z n e ,  w y r a ż a j ą c e  s ię  w c z y n n o ś c i a c h  p o p ę d o w y c h .

P o ż e ra n ie  p rzez  f a g o c y t y  tw o ró w  w ię k s z y c h  o d b y w a  
s ię  n i e k i e d y  w te n  sposób , że  p e w n a  ilość k o m ó r e k  w o ln y c h  
g ro m a d z i  się n a o k o ło  d a n e g o  tw o ru ,  ściśle, e o  otącsja ,  a  p o 
tem  p ro to p la s m a  f a g o c y tó w  z le w a  się w  j e d n ą  ca łość  i tw o 
rz y  c ia ło  g ig an to fago c .y ta .  T a k  s a m o  d o s t a ją  f c lę  n i e k i e d y  
do  w n ę t r z a  k o m ó r e k  o lb r z y m ic h  t a k ż e  i n ie k t ó r e  drobno**' 
u s t ro je ,  np . p r ą t k i  t r ą d u .

F a g o c y to z ę  sp o s t rz e g a n o  w  w a r u n k a c h  n a t u r a l n y c h  w e 
w s z y s tk ic h  n ie m a l  tK a n k a c h  u s t ro ju .  W  s t a n a c h  z a k a ź n y c h  
z ja w is k o  to  w y s t ę p u j e  w o gó le  n a jw y b i t n ie j  w  m ie js c u  z a k a 
ż e n ia ’., z w ła sz c z a  w p o c z ą tk o w y c h  o k r e s a c h  c h o r o b y ;  w  n ie 
k t ó r y c h  zaś  z a k a ż e n ia c h  fa g o c y to z a  z e ś r o d k o w y w a  się w  n a 
r z ą d a c h  w e w n ę t r z n y c h  o p o w o ln y m  p rą d z i e  p rz e p ły w a ją c e j  
k r w i ,  zw ła sz c z a  w  śledzion ie .  Z d a n ie m  W e r y h y  f a g o c y 
toza  b a k t e r y i  w  n a r z ą d a c h  o d le g ły c h  d la te g o  j e s t  s ł a b sz ą ,  
n iż  w  m ie j s c u  z a k a ż e n i a . że  d o s t a ją  się t a m  p r z e w a ż n ie  
m i k r o b y ,  k tó r e  w  m ie js c u  z a k a ż e n i a  u n i k n ę ł y  f a g o c y to z y  
i n a b r a ł y  p e w n e j  o d p o rn o ś c i  n a  d z ia ła n ie  s o k ó w  b a k t e r y o -  
b ó jc z y c h ,  t a k  w a ż n y c h  w e d łu g  W e r y h y  ze w z g lę d u  n a  po 
w s ta w a n ie  f a g o c y to z y .

N a tęż en ie ,  z j a k i e m  o d b y w a  się p o c h ła n i a n ie  p rzez  fa 
g o c y ty  ,c ia ł  o b c y c h ,  a  w z g lę d n ie  b a k te r y i , , ^ z a l e ż y  od ro z 
m a i ty c h  c z y n n ik ó w ,  k tó r e  fa g o c y to z ę  b ą d ź  w z m a g a ją ,  b ą d ź  
o s łab ia ją .  Z  IcałegA s z e re g u  b a d a ń ,  p r z e p r o w a d z o n y c h  p r z e 
w a ż n ie  w  szk o le  M i e c z n i k o w a ,  w y n i k a ,  że ró ż n e  s u r o 
w ice  o c h ro n n e j i jO t rz y m a n e  ze  z w ie rz ą t  u o d p o rn io n y c h ,  s p r o 
w a d z a ją  w ogó le  s i ln ą  fag o c y to zę ,  n i e k i e d y  n a w e t  t a k  w y b i tn ą ,  
.że n ie k tó r z y  au to rzy ,  w  p rz e b ie g u  z a k a ż e n i a  p e w n y m i  z a r a 
z k a m i  u z w ie rz ą t ,  n a  n ie  u o d p o r n i o n y c h ,  a w z g lę d n ie  t i a -  
k t o w a n y c b  ^o d p o w ied n ią  s u r o w ic ą  o c h ro n n ą ,  o d r ó ż n i a j ą  t. z. 
p rze s i le n ie  fa g o c y to w e .  A to l i  n i e t y lk l ^ s u r o w ic a  z w ie rz ą t  u o d 
p o r n i o n y c h  p o b u d z a  fag o c y to z ę ;  m ie js g p w o .M z ia ła  p o d o b n ie  
i s u r o w ic a  z w ie rz ą t  p r a w id ło w y c h .  M i e c z n i k ó w  s p r o w a d z a  
t ę  w ła sn o ś ć  w s z e lk i c h  w  ogó le  s u r o w ic  do  d z ia ł a n ia  z a w a r ty c h  
w  n ic h  istot, k tó r e  n a z w a ł  s t y m u l in a m i ;  is to ty  te zn o szą  p o 
d o b n ie  j a k  itjtota u c z u la ją c ą ,  c z y l i  f i k s a to r  lu b  f i locy taza ,  o raz  
a g l u t y n i n y ,  c iep ło tę  d o c h o d z ą c ą  do  60°. W  o s t a tn i c h  cz a sa c h  
s tw ie rd z i ł  S a w c z e n k o  w b a d a n ia c h  n a d h e m o l i z ą ,  że  fi locy 
ta z a  z a ró w n o  w u s t ro ju ,  j a k o t e ż  i p o za  u s t ro je n i  w y b i tn i ę  p o b u 
d z a  f a g o c y to z ę  c ia łe k  c z e r w o n y c h  k r w i ;  c i a ł k a  c z e rw o n e ,  k tó r e  
p o ch ło n ę ły  f i lo cy tazę ,  d z i a ł a j ą  s i ln ie  c h e m o t a k ty c z n i e  d o d a tn io  
n a  fa g o d y ty .  D o p o d o b n e g o  w n io s k u  do szed ł  T a r a s i e w i c z .  
W  l i c z n y c h  b a d a n ia c h ,  w  k t ó r y c h  z a k a ż a n o  z w ie rz ę ta  s ró d -  
o t r z e w n o w o % p r z e k o n a n o  się, że  w s t r z y k n ię c i e  do  j a m y  b r z u 
szne j r ó ż n y c h  cm c z y ,  jako,to b u l io n u ,  u r y n y ,  a  n a w e t  fizyo- 
ło g icz n e g o  ro z c z y n  u ,soli k u c h e n n e j  n a  2 4  g o d z in y  p rze d  
z a k a ż e n ie m  ' s i ln ie  p o b u d z a  fa g o c y to z ę  m ie js c o w ą ;  w e d łu g  
B e z r e d k i  i i n j e k c y a  k a r m i n u  do  b r z u c h a  d z ia ła „p o d o b n ie .  
W y t w o r y  b a k t e r y i  s t a n o w ią  z a z w y c z a j  s i ln e  b o d ź c e  d la  f a 
g o c y tó w .  W  z a k a ż e n ia c h  m i e s z a n y c h  fa g o c y to z a  w y s tę p u je  
n i e k i e d y  s i ln ie j ,  n iż  w  z a k a ż e n i u  k a ż d y m  z d a n y c h  d r o b n o 
u s t ro jó w  z o so b n a ;  t a k  je s t  np .  w  z a k a ż e n i u  J a ś e c z n ik i e m  
w ą g l ik a  i p r ą t k i e m  F r i e d l a e n d e r a  (v. D u n g e r n ) .  W  r o k u  
1901  w y ra z i ł  M i e c z n i k ó w  p rz y p u s z c z e n ie ,  źe w c h o r o b a c h
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n e r w o w y c h  k o m ó r k i  u s t ro ju  t r a c ą  z a p e w n e  w ła sn o ść  o d p y 
c h a n ia  fag oC y tów , a  p rz ez  to ła tw ie j  u l e g a j ą  p o ż a rc iu .

C z y n n ik i  u p o ś le d z a ją c e  f a g o c y to z ę  s t a n o w ią  ś r o d k i  n a r 
k o ty c z n e ,  jak o to  o p i u m , ch lo ra l ,  n i z k a  c iep ło ta  o tocze n ia ,  
b e z w o d n ik  k w a s u  w ę g lo w e g o  w  z n a c z n e j  ilości ( H a m b u r 
g e r ) .  F a g o c y t y ,  o b ła d o w a n e  p o ż a r te m i  c z ą s t k a m i  o b c e m i ,  
c h o ć b y  z u p e łn ie  o b o ję t n e m i ,  t r a c ą  n a  p e w ie n  c za s  zdo ln ość  
p o c h ła n i a n i a  •n n y c h  c z ą s t e k , c h o ć b y  o b d a r z o n y c h  s i ln em  
d z ia ł a n ie m  c b e m o t a k ty c z n e m  d o d a tn i e m .  I  t a k ,  po p o ż a rc iu  
c z ą s t e k  w ę g la  d r z e w n e g o  f a g o c y ty  n ie  p o c h ła n i a j ą  j u ż  rni 
k r o b ó w  ( B a r d a c h ) ,  po  p o ż a rc iu  d ro b n o u s t r o jó w  n i e w in n y c h  
m e  p o c h ła n i a ją  b a k te r y i  c h o ro b o tw ó r c z y c h .  F a g o c y t y  k r ó 
l i k a  n o rm a ln e g o ,  o d p o rn e g o  n a  B a c te r iu m  O h a u v a e i ,  p o c h ła 
n i a j ą  te  p r ą t k i ;  g d y  zaś  w r a z  z n iem i  w p ro w a d z ić  do u s t ro ju  
k r ó l i k a  M ie ro c o c c u s  p ro d ig io su s ,  f a g o c y t y  p o c h ła n i a ją  ty l k o  
r z e c z o n e  z ia r n ia k i ,  n ie  t y k a j ą c  z u p e łn ie  B a c t e i i u m  C h a u v a e i ,  
a  w ó w c z a s  zw ie rzę  u le g a  c h o ro b ie  z a k a ź n e j  ( R o g e r ) .  I s to ty ,  
w y s t ę p u j ą c e  w  s u r o w ic y  k r w i  p o d  w p ły w e m  u o d p a r n i a n i a  
n a  s u r o w ic ę  o b c ą , n e u t r a l i z u j ą c e  d z ia ła n ie  a l e k s y n y  c z y i '  
c y ta z y ,  t a k  zw. a n t y c y t a z y ,  r ó w n ie ż  u p o ś le d z a ją  fag o cy tozę .  
C ia ła ,  s p o t y k a n e  w s u r o w ic y  k r w i ,  k t ó r e  o s ł a b ia j ą  c z y n n o ść  
f a g o c y tó w ,  M i e c z n i k ó w  n a z w a ł  a n ty s ty m u l i n a m i .

F a g o c y to z a  n ie  o g ra n ic z a  s ię  j e d n a k  do  p o c h ła n i a n ia  upo  
s t a c io w a n y c h  c z ą s t e k  o b c y c h ;  z b ie g ie m  c z a su  p o z n a n ó jn i e -  
k t ó r e  f a k t y ,  k tó r e  ś w ia d c z ą ,  że f a g o c y t y  p o s i a d a ją  t a k ż e  z do l
n o ść  p o c h ła n i a n ia  c ia ł  c i e k ły c h .  W  la t a c h  18 9 3  i 1 8 9 4  w  p ra -  
c o w u '  prof .  K o b e r  t a  w D o r p a c i e  S a m o j ł o w  i L i p s k i  
w y k a z a l i  z a p o m o c ą  o d c z y n ó w  m i k r u c h e m ic z n y c h  w  c ia ł k a c h  
b ia ły c h ,  n a le ż ą c y c h  do  r z ę d u  m ik ro fa g ó w ,  o raz  w  m a u r o f a -  
g a c b  w ą t r o b y  i ś le d z iu n y  żelazo, p o c h ło n ię te  z p o d a n e g o  z w ie 
rz ę to m  n ie z m ie r n ie  ła tw o  ro z p u s z c z a ln e g o  p r e p a r a t u  fe r ru m  
o x y d a t u m  s a x c h a r a t u m ;  M i e c z n i k ó w  w y m k i  ty c h  b a d a ń  
w  zu p e łn o śc i  p o tw ie rd z i ł .

F a g o c y to z a  c i a ł  c i e k ł y c h ,  a  w z g lę d n ie  ro z p u s z c z o n y c h , '  
o d g r y w a  w a ż n ą  ro lę  w  s p r a w a c h  r e s o r b c y i  j u ż  w s ta n ie  
f i zy o lo g icz n y m . W e d łu g  H o f m e i s t e r a  w c h ła n ia n ie  p e p to 
n ó w  o d b y w a  się z a  p o ś r e d n ic tw e m  c ia ł e k  b ia ły c h .  W  n ie 
d a w n o  og łoszone j p r a c y  do cho dz i  K i s z e ń s k i  d o ^ w n io s k u ,  
że  p e w n ą  część  t ł u s z c z u ,  w c h ło n ię te g o  w  j e l i t a c h ,  p o c h ła 
n i a j ą  w  g r u c z o ła c h  k r e z k o w y c h  f a g o c y ty ,  j a k  s ię  z d a je , . p r z e -  
w a ż n ie  k o m ó r k i  ś r ó d b ło n k o w e ,  po częśc i  z łu s z c z o n e  ze sw eg o  
p o d ło ż a ,  a w ię c  f u n k c y o n u j ą c e  j a k o  m a k r o f a g i  w o ln e ;  z d a 
n ie m  K i s z e ń s k i e g o  do  p rz e w o d u  p ie r s io w eg o  i do  k r w i  
d o c h o d z i  t łu szcz  n ie t y lk o  w postać  l z a w ie s in y  w  limfie, ale 
i w e w n ą t r z  k o m ó r e k ,  k tó r e  go p o ch ło n ę ły .

W  s t a n a c h  p a to lo g ic z n y c h  f a g o c y to z a  c ie c z y  n a b ie r a  
w ie lk i  jj do n io s ło śc i  ze  w z g lę d u  n a  l a d y  b a k t e r y j n e .  W o b e c  
w ie lk i c h  t r u d n o ś c i , j a k i e  p r z e d s ta w ia  b e z p o ś r e d n ie  w y k a z a 
n ie  t y c h  t o k s y n  w e  w n ę t r z u  fa g o c y tó w ,  s tw ie rd z o n o  d o ty c h 
c za s  d o ś w ia d c z a ln ie  fa g o c y to z ę  z a le d w ie  e d n e g o  j a d u  b a 
k t e r y jn e g o ,  m ia n o w ic ie  j a d u  tężc ow eg o ,  k t ó r y  p o c h ła n i a j ą  
m a k r o f a g i ,  o r a z  n ie k t ó r e  k o m ó r k i  n a r z ą d ó w  r o d n y c h  ( M i e c z 
n i k ó w ,  W a s s e r m a n n ) .  Z  d a w n ie j s z y c h  b a d a ń  W a s s e r 
m a n n a  w ia d o m o ,  że i s u b s t a n c y a  o ś ro d k o w e g o  u k ł a d u  n e r 
w o w e g o  p o c h ła n i a  jad  t ę ż c o w y ,  k t ó r y  w ią ż ą  z a w a r t e  w n ie j 
is to ty  t ł u sz c z o w e ;  M i e c z n i k ó w  p o d n o s i  j e d n a k  tę  o k o l i 
c z n o ść ,  że  w  p rz e c iw s ta w i  3niu d o  rz e c z y  w ;s te j  f a g o c y to z y  
w ią z a n ie  rze c z o n e g o  j a d u  p rzez  m ia z g ę  m ó z g o w ą  lu b  rd z e -  
n i o w  j e s t  s t o s u n k o w o  s ła b e  i p rze jśc io w e .  F a g o c y t y  p o c h ła 
n i a j ą  t a k ż e  ' j a d y  in n e g o  r z ę d u ;  w e d łu g  C a l m e t t e ’ a  i L o m -

b a r d a  c i a ł k a  b ia łe  p o c h ła n i a j ą  a t i u p in ę ,  B e n c d k a  w y 
k a z a ł  fa g o c y to z ę  ro z c z y n ó w  a r s e n u  p rzez  m a k r o fa g i .  D  e 1 e- 
z e n n e  s tw ie rd z i ł  p o c h ła n ia n ie  p rzez  f a g a c y t y  10%  ro z c z y n u  
ż e l a ty n y  u psów , z w ła sz c z a  po u p rz e d : . . e m  k i l k a k r o t n e m  z a -  
strz-s k n i ę c i u  im  te g o  c ia ła .

W  s t a n a c h  p a to lo g ic z n y c h  w śró d  z j a w i s k  f a g o c y to z y  
n a c z e ln e  m ie j s c e  z a jm u je  p o c h ła n i a n ie  m ik r o b ó w  p rzez  k o 
m ó r k i  z a k a ż o n e g o  u s t ro ju .

J e d n y m  z z a s a d n ic z y c h  z a rz u tó w ,  j a k i e  p rz e c iw k o  teo 
ry i  M i e c z n i k o w a  w y to cz o n o ,  b y ło  to, że  b a k t e r y e ,  s p o ty 
k a n e  w  c ie le  f a g o c y tó w ,  n ie  z o s t a ły  p rzez  n ie  po ch ło n ię te ,  
a le  d o s ta ły  się t a m  m e c h a n ic z n ie ,  p rzez  w r a s t a n ie  lu b  w ś ru -  
b o w a n ie  s ię  m i k r o b ó w  do  p ro to p la sm y .  W p r a w d z i e  z n a n e  są  
t a k i e  z ja w is k a ,  w  k t ó r y c h  d ro b n o u s t r o j e  n i e j a k o  c z y n n ie  d o 
s t a j ą  się do  w n ę t r z a  k o m ó r k i ,  j a k o t o  w c h o d z e n ie  s p i ry l  do 
w a k u o l  k o m ó r e k  n a b ło n k o w y c h  p rz e w o d u  p o k a rm o w e g o  n ie 
k t ó r y c h  z w ie rz ą t  lu b  w c h o d z e n ie  w ś r ó d k o m ó r k o w y c h  p a so 
ż y tó w  z im n ic y  d o  c ia ł e k  c z e rw o n y c h  k r w i ;  z j a w i s k  ty c h  
n ie  z a l ic za  się j e d n a k  do  fa g o c y to z y .  S p o s t rz e ż e n ia  zaś 
M i e c z n i k o w a  ś w i a d c z ą ,  że do w n ę t r z a  f a g o c y tó w  n ie  
m o g ą  s ię  d o s ta ć  c z y n n ie  n a w e t  t a k i e  d ro b n o u s t ro j e ,  j a k  sp i-  
r y l e  O b e r m e y e r a ,  k tó r e  d z ię k i  w y b i tn y m  s w y m  ru c h o m  
ś r u b o w y m  m i a ły b y  je s z c z e  n a jw ię k s z e  do tego  d a n e ;  z e t k n ą 
w sz y  s ię  z p o w ie r z c h n ią  f a g o c y ta ,  tw o r y  te  o d b i j a j ą  s ię  o n ią  
lu b  p rzez  p e w ie n  p r z e c i ą g  c z a su  n a  n ie j  p o z o s ta ją ,  n ie  m o g ą  
j e d n a k  n ig d y  w ś r u b o w a ć  się w  g łą b  p ro to p la s m y ,  j a k  to t w i e r 
d z i ł  R i b b e r t  j e s z c z e  w  r. 1901 .  W e d ł u g  M i e c z n i k o w a  
b a k t e r y e  n ie  w c h o d z ą  n i g d y  c z y n n ie  n ie t y lk o  do  ż y w y c h ,  
a le  n a w e t  do  o b u m a r ły c h  c ia ł e k  b ia ły c h ;  co się zaś  t y c z y  
w r a s t a n i a  do  f a g o c y tó w ,  to j e d y n i e  g r z y b y  ro s n ą  t a k  in t e n 
s y w n ie ,  że  m o g ą  w r a s t a ć  do r ó ż n y c h  k o m ó r e k ,  a n a w e t  
p r z e r a s ta ć  j e  n a  w y lo t .  D r u g i  z a rz u t ,  z w ró c o n y  p rz e c iw k o  
n a u c e  o f a g o c y to z ie ,  s ta n o w i  tw ie r d z e n ie ,  że f a g o c y t y  w p r a 
w d z ie  p o c h ła n i a ją  b a k te r y e ,  a le  n ie  ż y w e ,  a ty l k o  o b u m a r łe .  
Z  z a r z u t e m  ty m  w y s tą p i ł  j a k o  j e d e n  z p ie r w s z y c h  F l u g g e ,  
n a z y w a j ą c  c i a ł k a  b n ł e  g r o b a m i ,  k r y j ą c y m i  t r u p y  d r o b n o 
u s t ro jó w .  P r z e d  k i l k u  l a ty  p o d o b n y  p o g lą d  w y ra z i ł  Z i e -  
g l e r ,  k tó r e g o  z d a n ie m  f a g o c y t y  p o c h ła n i a ją  t y l k o  m a r tw e  
lu b  o b u m i e r a j ą c e  m i k r o b y ,  a  w  o s ta tn ic h  c z a sa c h  o b s ta je  
je s z c z e  p r z y  t a k i m  p o g lą d z ie  R a d z i e w s k i ,  k t ó r y  u w a ż a  
f a g o c y t y  za  s k ł a d  z w y r o d n i a ł y c h ,  n a w p ó ł  z n is z c z o n y c h  lu b  
też  ^uż  o b u m a r ł y c h  m ik ro b ó w .  Z a r z u t  te n  n ie  .może j e d n a k  
o s tać  s ię  w o b e c  w y n i k u  b a d a ń  L u b a r s c h ą ,  P e t r u s c h -  
k i e g o ,  M i e c z n i k o w a ,  L a y e r a n a  i M ó s n i l a  i in . ,  
w  k t ó r y c h  s tw ie rd z o n o  d w a  f a k t y ,  d o w o d z ą c e ,  że p o c h ło 
n ię te  p rzez  f a g o c y t y  d r o b n o u s t r o j e  ż y j ą ;  s tw ie rd z o n o  m i a n o 
w ic ie  w ła ś c iw e  r u c h y  b a k t e r y i  p o r u s z a j ą c y c h  się, j ak o to  
p r z e c i n k o w c a  c h o le ry ,  l a s e c z n ik a  b łę k i tn e j  ro p y  i w ib r y o n a  
M ie c z n ik o w a ,  w  w a k u o la c h  p ro to p la s m y  f a g o c y tó w ,  k tó r e  
m ik r o b y  te  p o c h ło n ę ły ,  o raz  r o z m n a ż a n ie  się w  c iele  fa g o 
c y tó w  ró ż n y c h  d ro b n o u s t ro jó w ,  j a k o t o  p r z e c in k o w c ó w  c h o 
le ry ,  l a s e c z n ik ó w  g r u ź l i c y ,  t r ą d u ,  o ra z  b łę k i tn e j  r o p y ,  w i
b r y o n a  M ie c z n ik o w a ,  m ik ro b ó w  p o so cz n icy  m y s z y  i in .  M n o 
że n ie  się p o c h ło n ię ty c h  m i k r o b ó w  w p ro to p la sm ie  f a g o c y ta  
o d b y w a  się  n i e k i e d j  z t a k ą  s i l ą ,  że ro z m n o ż o n e  b a k te r y e  
r o z s a d z a ją  k o m ó r k ę  i w y s y p u j ą  się do j e j  o to czen ia .

D o k o s ta tn ic h  n ie m a l  c z a só w  n ie k tó r z y  b a d a c z e  tw ie r  
d z ą ,  że  f a g o c y ty  p o c h ła n i a ją  w p r a w d z i e  b a k t e r y e  ży w e ,  a le  
w ogóle o s ła b 'o n e  w sw e j  ż y w o tn o ś c i ,  szczeg ó ln ie  zaś  pod 
w z g lę d e m  ja d o w i to ś c i ,  a  n a w e t  w rę c z  u n ie s z k o d l iw io n e  p rzez
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in n e  c z y n n ik i  o b ro n n e  u s t ro ju  w y ższe g o ,  j a k o t o  d z ia ła n ie  
b a k te r y o b ó jc z e  so k ó w  ( C b a r r i n ,  W e r y h o  i in.) , lu b  też 
p rzez  a g i u t y n i n y  ( G r u b e r ) .  P r z e c iw k o  o s ła b ie n iu  o g ó ln em u  
si ł  ż y w o tn y c h  d ro b n o u s t ro jó w  j u ż  w y k s z t a ł c o n y c h  w ch w il i  
ich p o ż a rc ia  p r z e m a w ia  s i ln e  ic h  r o z m n a ż a n ie  się w  p e w n y c h  
p r z y p a d k a c h  w  p ro to p la sm ie  fa g o c y tó w ,  p rz e c iw k o  zaś  os ła 
b ie n iu  z a ro d n ik ó w  ich  k ie łk o w a n ie ,  co s tw ie rd z o n o  w b a 
d a n ia c h  n a d  la secz n ik ie rn  w ą g l ik a ;  co s ię  zaś  t y c z y  o s ła 
b ie n ia  j a d o w i to ś c i  p o c h ła n i a n y c h  m ik ro b ó w ,  to b a d a n ia  n a d  
tężc em , w ą g l ik i e m ,  p a c io r k o w c e m  r o p n y m  i m ik ro b a m i  c z e r 
w o n k i  ś w iń  (M ó s  n i l )  d o w o d z ą ,  że d ro b n o u s t ro j e  te  po w y 
d o s ta n iu  się z p ro to p h ism y  f a g o c y t ó w .  k tó r e  j e  p o c h ło n ę ły ,  
w  p e w n y c h  p r z y p a d k a c h  o k a z u ją  t a k ą  s a m ą  ja d o w i to ś ć ,  j a k  
p rz e d  fag o o y t"zą .

P r z y to c z o n e  b a d a n ia  ś w ia d c z ą  przeto , że f a g o c y ty  p o c h ła 
n ia j ą  n ie  t r u p y  b a k t e r y i ,  an i też  m ik r o b y  o s łab ion e ,  a le  d r o b n o 
u s t ro je  ży w e ,  w  pełni s i ł  ż y w o tn y c h  i w ła śc iw e j  im  ja d o w ito śc i .

W  p e w n y c h  w a r u n k a c h  d ro b n o u s t ro je ,  k tó r e  o d p y 
c h a j ą  f a g o c y ty ,  b ro n ią  się p rze d  fa g o c y ta m i  p rzez  w ła sn e  
w y tw o r y ,  n i e k i e d y  zaś  w y d z ie la ją  p rz y te m  ś lu z o w a tą  o toczkę ;  
o p ró cz  p a c io r k o w c a ,  co j u ż  w y ż e j  zazn a czo n o ,  o to cz k ę  t a k ą  
w y tw a r z a j ą  n i e k i e d y  la s e c z n ik i  w ą g l ik a  (R  a d z i e w  s k  i), 
o raz  n ie k t ó r e  d ro ź d ż a k i  ( C u r t i s ) .  A to li  w  p rz e w a ż n e j  czę- 
ści p r z y p a d k ó w  f a g o c y t y  m n ie j  lu b  w ięce j i n t e n s y w n ie  p o 
c h ł a n i a j ą  d ro b n o u s t ro j e .  P o c h ło n ię te  m i k r o b y  m o g ą  w p r a 
w d z ie  o d d z ia ły w a ć  s z k o d l iw ie  n a  p ro to p la sm ę  k o m ó rk o w ą ^  
n i e k i e d y  n a w e t  z n is z c z y ć  j ą  zu p e łn ie ,  a  w y sz e d łs z y  w  ten  
sposób  z w y c ię z k o  w w a lce  z p o ż e ra j ą c e m i  j e  k o m ó r k a m i ,  
o d z y s k a ć  w olność. (F ig .  13). Z a z w y c z a j  j e d n a k  po ża r te  m i
k r o b y ,  p o d o b n ie  j a k  i n n e  c z ą s tk i  obce , p o c h ło n ię te  p rzez  k o 

m ó r k i ,  s a m e  u le g a j ą  w  ich w n ę 
t r z u  d z ia ł a n iu  c h e m ic z n e m u  p ro -  
to p la sm y ,  m ia n o w ic ie  s t r a w ie n iu  
p rzez  z a w a r te  we f a g o c y t a c b  
f e r m e n ty ,  co p ro w a d z i  do  z u 
pe łn ego  ic h  zn is zcze n ia .

W  b a d a n i a c h  n a d  s p r a w a 
mi o d ż y w c z ę m i  u n ie k t ó r y c h  
tw o ró w  n iż s z y c h  s tw ie rd zo n o ,  że 
p r z e r ó b k a  w ś r ó d k o m ó r k o w a  po
c h ło n ię ty c h  c z ą s t e k  o d b y w a  się 
p r z y  p o m o c y  z a w a r t y c h  w  k o 
m ó r k a c h  z a c z y n ó w ,  czy li  t. z. 
1878 K r u k e n b e r g  w y k a z a ł

Fig. 13.

■ndoen w. J e s z c z e  w  r.z y m o
u ś lu z o w có w  w  o k re s ie  p la s m o d y ó w  z a c z y n  w ś ró d k o m ó r -  
k o w y ,  d z i a ł a j ą c y  w o d c z y n ie  k w a ś n y m  p ro teo l i ty czn ie ,  p o 
d o b n ie  j a k  p e p s y n a .  Z n a c z n ie  późn ie j ,  b o  d o p ie ro  w r o k u  
1901 M o  u t o n  w y k r y ł  w  p ie rw o szczu  p e łz a k ó w  z a c z y n  p o 
d o b n y  do  t r y p s y n y ,  t. z. a m e b o d ia s ta z ę ,  d z ia ł a ją c y  w o d 
c z y n ie  a lk a l i c z n y m ,  o ra z  s łab o  k w a ś n y m ,  n is z c z o n y  p rzez  
c iep ło tę  60°;  M ó s n i l  zaś  w y k r y ł  w  p ro to p la s m ie  u k w ia łó w  
t. z. a k ty n io d ia s ta z ę .  f e r m e n t  ró w n ie ż  p ro te o l i ty c z n y .

W  c i a ł k a c h  b i a ły c h  z w ie rz ą t  k r ę g o w j e h  w y k r y t o  j u ż  
d o ty c h c z a s  w l i c z n y c h  b a d a n i a c h  c a ły  s z e r e g  p rz e ró ż n y c h  
f e r m e n tó w ,  m ia n o w ic ie  z a c z y n  w ł ó k n ik o w y ,  d i a s t a t y c z n y ,  
f e r m e n t  p ro t e o l i ty c z n y  i ro z p u s z c z a ją c y  ż e la ty n ę ,  z a c z y n  t ł u 
szc z o w y ,  f e r m e n t  p o d p u s z c z k o w y ,  z a c z y n  u t l e n i a j ą c y ,  f e r 
m e n t  p r z e c iw d z ia ła j ą c y  k r z e p n ię c iu  k r w i  ( D e l e z e n n e ) ,  o raz  
t. z. e n te r o k in a z ę ,  f e r m e n t ,  k tó r e g o  is tn ie n ie  w y k a z a ł  S z e -  

- p o w a l n i k o w  w s o k u  je l i t o w y m ,  a  k t ó r y  w p r a w ia  w s t a ń

c z y n n y  z a c z y n y  t r z u s tk o w e  ( D e l e z e n n e ) .  N a d to  w b a d a 
n ia c h  n a d  w ła sn o ś c ia m i b a k t e r y o b ó jc z e m i  s o k ó w  u s t ro ju  
p rz e k o n a n o  się, że  j e d n a  z is to t  g łó w n y c h ,  s t a n o w i ą c y c h
0 ty c h  w ła sn o ś c ia c h ,  t. j .  a l e k s y n a  B u c h n e r a ,  po ch od z i  
ró w n ie ż  z c i a ł e k  b ia ły c h .  O k a z a ło  się p r z y t e m ,  że is to ta  ta  
p o s iada  w ie le  z a s a d n i c z y c h  w łasno śc i ,  w ła ś c iw y c h  z a c z y n o m ;  
s tąd  M i e c z n i k ó w  a l e k s y n e  n a z w a ł  c y ta z ą ,  a  o d ró ż n ia  on 
d w a  j e j  g a t u n k i , m ia n o w ic ie  p o c h o d z ą c ą  z rn ik ro fa g ó w  m i -  
k r o c y ta z ę ,  o raz  m a k r o c y ta z ę ,  p o c h o d z ą c ą  z m ak i-o fagów . C y -  
t a z a  n a le ż y  p rze to  do  r z ę d u  e n d o e n z y m ó w ;  p o d o b n ie  j a k  a rn e -  
b o d ia s ta z a  j e s t  o n a  z a c z y n e m  t r a w i e n n y m ,  d z i a ł a j ą c y m  p r o 
te o l i ty c z n ie ;  o g rz a n ie  do 5 5 °  w c ią g u  g o d z in y  znosi j e j  d z i a 
ła n ie .  A n a lo g ic z n ie  z sz e re g ie m  r ó ż n y c h  in n y c h  f e rm e n tó w ,  
p rzez  u o d p o rn ie n ie  z w ie rz ą t  n a  c y ta z ę ,  z a w a r t ą  w  c ia ł k a c h  
b i a ły c h  r ó ż n o g a t u n k o w y c h , p o w s ta je  w ich  s u r o w ic y  c ia ło  
a n ta g o n i s ty c z n e ,  c zy li  a n t y c y t a z a  ( W a s s e r m a n n ) .  C y ta z ę  
z n a j d u j e  s ię  n ie ty lk o  w  p la s m ie  f a g o c y tó w ,  a le  i w  su ro 
w ic y  k r w i ,  a  in  v ivo  w  w a r u n k a c h  p a to lo g ic z n y c h  w róż -  
n y c h  c iec zac h  u s t r o j u ,  z w ła sz c z a  w w y s i ę k a c h  z a p a ln y c h ,

! C y ta z a  ta  poch od z i  n ie w ą tp l iw ie  z c ia ł e k  b i a ł y c h ;  z a p a t r y 
w a n ia  b a d a c z ó w  ro z c h o d z ą  się t y l k o  co d o  sp o so b u ,  w  j a k i  
z a c z y n  te n  z f a g o c y tó w  d o s t a je  się do  ich o to cz e n ia ;  w e d łu g  
B u c h n e r a ,  T r o m m s d o r f a  i i n.  c i a ł k a  b ia łe  z a  ż y c ia  
w y d z ie la ją  c y ta z ę  do  ś r o d o w i s k a ,  w  k tó r e m  się z n a jd u j ą ,  
M i e c z n i k ó w  zaś  i B a i l  t w i e r d z ą ,  że f a g o c y ty  ż y w e  n ie  
o d d a ją  z a w a r te j  w ich  p ro to p la sm ie  c y t a z y ; a  że is to ta  ta  d o s ta je  
się do o to c z e n ia  j e d y n i e  p rz y  ro z p a d z ie  o b u m a r ł y c h  c ia ł e k  
b ia ły c h ,  b ą d ź  n a t u r a l n y m ,  j a k  to  się z d a r z a  z w ła sz c z a  w  s to 
s u n k a c h  p a to lo g ic z n y c h ,  b ą d ź  s p r o w a d z o n y m  s z tu c z n ie  p rz y  
o t r z y m y w a n iu  s u r o w ic y  k r w i .  B a d a n ia  p o r ó w n a w c z e ,  j a k i e  
p rz e p r o w a d z i ł  G e n  g o  u n a d  w ła sn o ś c ia m i  b a k t e r y o b ó jc z e m i  
s u r o w ic y  k r w i ,  o raz  c ie c zy  zb l iżon e j  do osocza, p r z e m a w i a j ą  
w ie lce  za  s łu sz n o śc ią  tw ie r d z e n ia  M i e c z n i k o w a .  W o b e c  
tego ,  że  ro z p a d  f a g o c y tó w  o d b y w a  się n ie t y lk o  w  s t a n a c h  
p a to l o g i c z n y c h ,  a le  i w w a r u n k a c h  p ra w id ło w y c h ,  j e s t  r z e 
c zą  do p r a w d y  p o d o b n a , że i w  s ta n ie  f izy o lo g icz n y tn  c y 
ta z a  w  m a łe j  ilości k r ą ż y  w s o k a c h  u s t ro ju .

M i k r o c y ta z a  t r a w i  g łó w n ie  d ro b n o u s t r o j e ;  k o m ó r k i  w y ż 
szego  rz ę d u ,  j a k o t o  ob ce  c i a ł k a  c z e rw o n e  k r w i ,  t r a w i  z w ie lk ą  
t r u d n o ś c ią ,  n a w e t  g d y  c i a ł k a  te  s ą  sw oiśc ie  u c z u lo n e .  M a k r o c y  to- 
za  zaś  t r a w i  n a to m ia s t  s i ln ie  w ię k s z e  k o m ó r k i  obce , j a k o t o  c ia łk a  
cz e rw o n e ,  n a w e t  s t o s u n k o w o  t r u d n o  u l e g a j ą c e  s t r a w ie n iu  ich 
j ą d r a ,  p l e m n ik i  i in n e ,  a  n a  d ro b n o u s t r o j e  d z ia ła  w ogóle  s łab o .

Z d a n ie m  M i e c z n i k o w a  f a g o c y ty  z a w ie r a j ą  i d r u g ą  
is to tę  w s p ó łd z i a ła j ą c ą  w cz y n n o śc i  b a k te r y o b ó jc z e j ,  a  w z g lę 
d n ie  c ia łk o b ó jc z e j  s u r o w ic  sw o is ty c h ,  m ia n o w ic ie  is to tę  u c z u 
l a j ą c ą  c z y l i  f ik sa to ra .  O b e c n o ść  f ik sa to r a  a n ty c h o l e r y c z n e g o  
w  ś ledz ion ie ,  g ru c z o ła c h  l i m f a ty c z n y c h  i s z p ik u  k o s t n y m ,  
a  w ięc  w  n a r z ą d a c h ,  z a w ie r a j ą c y c h  du żo  fa g o c y tó w ,  w y k a 
zali u  z w ie rz ą t  u o d p o r n i o n y c h  n a  c h o le r ę  P f e i f f e r  i M a r x ;  
is to ta  ta  w y s tę p u je  w r z e c z o n y c h  n a r z ą d a c h  w czas ie ,  g d y  
n ie  m o ż n a  j e s z c z e  w y k r y ć  j e j  w e k r w i .  M i e c z n i k ó w  
u w a ż a  p rze to ,  że  f i k s a to r  d o s t a je  się do  k r w i  z f a g o c y tó w  
p rz y to c z o n y c h  n a r z ą d ó w ;  j e g o  z d a n ie m ,  n ie  p o t r z e b a  j e d n a k  
do tego  ro z p a d u  fa g o c y tó w ,  a  w p rz e c iw s ta w ie n iu  do c y t a z y  
k o m ó r k i  w y d z ie la ją  f ik s a to r a  p o d c z a s  t r a w i e n ia  w ś ró d k o m ó r -  
k o w e g o  p o c h ło n ię ty c h  tw o ró w .  W e d ł u g  M i e c z n i k o w a
1 a n t y t o k s y n y  o raz  a n t y c y t o t o k s y n y  s a  p r a w d o p o d o b n ie  r ó 
w n ie ż  w y tw o r a m i  p ro to p la s m y  f a g o c y tó w .

K tó r e  z p o w yże j  p r z y t o c z o n y c h  fe r m e n tó w  w ś ró d k o -
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m ó r k o w y e h  d z ia ł a ją  n a  po ch ło n ię te  prze*, f a g u ^ y ty  m i k r o b y ,  
n ie  j e s t  j e s z c z e  r z ec zą  z u p e łn ie  w y ja ś n i o n ą ;  to je d n o  ty lk o  
m o ż n a  tw ie r d z i "  z w ie lk ie m  do p r a w d y  p o d o b ie ń s tw e m  , że 
g łó w n ą  z is to t d z ia ł a ją c y c h  j e s t  c y ta z a .  W  p rz e w a ż n e j  czę śc i  
p r z y p a d k ó w  t r a w ie iń e  w ś r ó d k o m ó r k o w e  m ik ro b ó w  o d b y w a  
się  w e  fa g o t fy ta c h ,  p o d o b n ie  j a k  u p e łz a k ó w  lu b  w y m o c z k ó w ,  
w o d c z y n ie  k w f iś n y m  . r z a d k o  zaś  w  o d c z y n ie  a lk a l i c z n y m .  
S tw ie r d z o n o  t o ' g ł ó w n i e  za p o m o g a  b a rw ie n ia  in v ivo  f a g o c y 
tów , k tó r e  p o c h ło n ę ły  d ro b n o u s t ro je ,  l °/0 c z e rw ie n ią  o b o ję 
tn ą  E h r l i c h h p .e z ó r w o n e  z a b a r w ie n i e  w ie lu  g a t u n k ó w  p o ch ło 
n ię ty c h  b a k t e r y i ,  o ra z  z a w a r to ś c i  p ły n n e j  w a k u o l ,  w y tw o 
rz o n y c h  w  ich  o to cze n iu  w pro top lf tsm ie  f a g p ^ y ta ,  ś w ia d c z y
0 z a c h o d z ą c y m  t a m  o d c z y n ie  k w a ś n y m .  W e d ł u g  I{ o s s e  1 a  
w  w a k u o la c h  traw ipT inych  Ijcisoc^tów g ro m a d z i  się w y d z i e 
l a n y  p rzez  j ą d r o  k w a s  n u k le i n o w y ,  d z ia ł a ją c y  b a k te r y o b ó j -  
Czo n a  n i e k t ó r e  g a t u n k i  b a k t e r y i  e h p ro b o tw ó r e z y c h .

(D o k .  nast . jfo*

I V .  Oceny i sprawozdania.

Nauka o chorobach wewnętrznych. ( K ra k ó w .  lyO d . T .  I I I .  
Z e s z y t  I.  S t r  1 — 121). D o c .  D r. J^ ó z B f  W  i^> z k  o w>s.k i : 

Choroby narządu moczowego.

A u t o r  dz ie ło  swoie; p o p rz e d z i ł  w s tę p e m ,  w  k t ó r y m  w y -  
lu s z c z y ł  ro d z a j  d y ł ł g n s s t y k ’ c h o ró b  n e r k o w y c h ,  z a t y t u ło w a 
n e j :  „ O g ó ln e  -u w a g i11. R o z b ie r a  on w  n ic h  ro z m a i te  pos ta -  

^ i Ą  b ia łk o m o c z u ,  m o cze n ie  k r w a w e  i ząbarw-ipnę<jjbarwika.mi 
k r w i ,  da le j ,  p r z e d s ta w ia  n a jw y b i tn ie j s z e  c e c h y  ch o ró b  n e r 
k o w y c h  i w re sz c ie  o m a w ia  dość  o b sz e rn ie  n a jn o w s z e  w y 
n ik i  z d o b y te  k r y o s k o p i ą  m o c z u  i k r w i .  P o  ty m  w s tęp ie  
p rz e c h o d z i  a u to r  do  'szczególne j p a to log ii  i t e r a p i i  c h ó tó b  
n e r k o w y c h ,  k t ó r ą  dz ie l i ,  n a  1° z a b u r z e n i a  w k r ą ż e n i u  (n a 
w a ł  i n iedokrw ią tość ji ;  2° z a p a l e n ia  n ię ro p n e  (za p a len ie  n e 
r e k  ostre ,  m iąż sz o w e  i ś ró d m ią ższo w e ) ;  R° z a p a l e n ia  ro p n e ;  
4° z w y r o d n ie n ia  nc r e k  ( s k ro b ia w ic a )  w ra z  z fo rm a m i  paso- 
r z y t n e m i  (g ru ź l ic a ,  r a k ) ;  5° k a m i c a  n e r k o w a  n e rk o b ó le .  
O c z y w iśc ie  j e s t  to zarów nó-’ co df? tre śc i ,  j a k  i leo do o b j ę 
tośc i  n a jg łó w n ie j s z a  część  p r a c y  i w nie j  poznać* n a j ł a tw ie j  
c e c h y  tp a łe g o  dzie ła .  A u to r  b a rd z o  szczegó łow o  m im o  z w ię 
złej f o r m y  o m a w ia  p r z y c z y n y  z a p a le n ia ,  k a m i c y  i t. d., 
r o z p o z n a n ie ,  k tó r e  d l ®  n a d a n i a  m u  n a le ż y te j  o d rę b n o ś c i  w y 
d r u k o w a n o  w ię k sz e in i  c z c io n k a m i ,  a  szcz eg ó ln ie  leczen ię ,  
w  k tó r e m  u w z g lę d n ia  p r a w ie  w s z y s tk ie  no w sz e  z d o b y c z e  
n a u k o w e j  zw ła sz c z a  w dz ia le  d y e t e t y k i .  W  po w odzi  p r z ^ f  
tw o ró w  c h e m ic z n y c h  po tra f i ł  a u to r  w y b r a ć  i ocenić) n a j w a 
żn ie jsze ,  s łu sz n ie  p o m i ja j ą c  m i lc z e n ie m  liczne  w y tw o ry ,  k t ó 
r y m i  z a r z u c a j ą  na§ .  f i rm y  fa b r y c z n o -c h e m ic z n e .  N a s t ę p n y  

A p zd z ia ł  t r a k t u j e ^  c h o ro b a c h  p ę c h e rz a  (n ieży t ,  g ru ź l i c a  : td.).
1 tu  sto®)wał s ię  a u to r  do po trzeb  ogó łu  l e k a r z y ,  t r z y m a j ą c  
r z ec z  w gran ić iR ib  w y k ł a d u  śc iś le  rz eczo w eg o}  a u n i k a j ą c  
ro z w le k ło śc i  i z b y te c z n y c h  p rz y to c z e ń  z p iś m ie n n ic tw a .  
W  o s t a tn im  ro zd z ia le  u m ie śc i ł  a u to r  c h o ro b y  n a r z ą d u  płcip- 
w ego  (n iedo łęz tw o  m ęskie j)  b e z p le m n o le  i t. d .)  i n O k i l k u  
k a r t k a c h  p o d a ł  n a jw a ż n i e j s z e  d a n e ,  d o ty c z ą c e  p r z y c z y n  
i le czen ia .  C h o ro b ę  Adifeóna, j a k o  c ie r p ie n i e  n a d i f e r c z a ,  o p r a 
cow ał a u to r  w  o s o b n y m  ro zd z ia le  m o ż l iw ie  zw ięź le ,  n ie  po 
mijając.- w sz a k ż e  d o ś w ia d c z e ń  f i z y o lo g ic z n y c b  i d o c ie k a ń  
c h e m ic z n y c h ,  k t ó r y c h  p rz e d m io te m  b y ł  ten  z ło w ro g i  g ru c zo ł .

C a ła  p r a c a  nosi  n ie z a p rz e c z e n ie  c e c h y  b a rd z o  i n d y w i 
d u a ln e ,  ccx*j.ej n a d a j e  sz c z e g ó ln a  je d n o l i to ść .  Z arów no, sp o 
sób  t r a k t o w a n i a  p r z e d m i o t u , ' j a k  i s a m a  formń,'' j“ t w sz ęd z ie  
t a  sam a .  S ty l  z w ię z ł y  i b a rd z o  p ro s ty .  J a s n o ś ć  w y k ł a d u  
i p e w n e  z h a r m o n iz o w a n ie  p o sz c z e g ó ln y c h  części s p r a w ia ,  że 
k s i ą ż k a  c z y ta  się ła tw o  i n ie  n u ż y  m im o  z ły c h  w a r u n 
k ó w  z e w n ę t r z n y c h ,  z b y t  d r o b n e g o  i z b i t e g o  d r u k u ,  k t ó r y  
ty l k o  w  k i l k u  m i e j ^ a c h  z a s tą p io n o  w ię k s z y m  i w y r a ź n i e j 
sz y m .  Dr. Wacław Moraczewslci (L w ów ).

v. W y c i ą g i .
R ę b b e l i n g .  P rz y p ad e k  g ru ź lic y  p ierw otnej ucha

Środ k ow ego . '^Zeitstfirfft / .  Okę&ikeilkunde, Tem 46). Przypa
dek ten dotyczy 10-t.ygoriniowego dziecka, u którego wykonano opę- 
racyę doszczętną z powodu ropienia ucha środkowego. Dziecko 
umarło po paru tygodniach z powodu przerzutów ropuch  w tkance 
podskórnoj~i w płucach- Na sokeyi ^twierdzono makroskopowo -ł mi
kroskopowo gruźlicę ucha środkowego prawego; tkanka wzięta do 
badania przedstawiała typowy obraz gruźlicy, nadto' stwierdzono 
w niej obecność prątków gruźliczych. Poza tem w cióle nigdzie 
gruźlicy nie-znajezionot-iOgniSlja przerzutowe wywołane zostały przez 
bakterye ropno, do sposobu zakażenia, to Iłąrnick pizypuszcza 
u dzieci w pierwszych tygodniach życia wprost przeniesienie prąt
ków z matki na płód w łonie matki. Jł. śifdzi, że i w tych przy- 
padlułcli przeważnie następuje zakażenie prżęz trąbkę Eustachiupza 
w życiu pozapłodowem. Matka dziecka istotnie była chora na gru
źlicę płuc. Dr. Teofil Zaleioski.

L i e p i n a n n .  C u krzy ca i „ m e tr it is  d is se c a n s“ , n ad to  
p rzy czy n ek  do p a to lo g ii tej o sta tn ie j. (Arch. J . Gyn., tom 
70, zeszyt 2). Autor opisuje o przypadki porodu, które ze względu 
na powikłania są bafćlzo rzadkie i ffiBkawe.(>SzQzeg Inie jeden przy
padek zdaje się bwluiiikatem w piśmiennictwie. U trzydziestoletniej 
wieloródki w 8 m. ciąży wykazano w moczu siad białka fi znaczną 
ilość cukru i obrzęk kończyn dolnych. Od .ił miesięcy zauważyła 
chora zmniejszanie się ilości moczu, natomiast znaczne powiększenie 
objętości biyjueha (nadmiar potoku). Obetnie potok doszedł do ta
kich roznjia|i;ów, ;że mus.rano przebić pęcherz płodowy," przybzem 
odeszło 12 litrów wód. Wskutek krwotoku wykonano obrót, wycią
gnięto płód, ręcznie/, wydobyto łożysko i wytamponowano macicę. 
Po porodzie' ciepłota wynosiła 39‘5, tętno 124, cukier w moczu 
znikł. Nh drugi dzień połogu-ciepłota 40 ,7(R m 7, ilość moczu 1280, 
cukru na 3 dzień 40-0, ilość moczu 98001, cukru 4% —
chora niespokojna. W ósmym dniu połogu śpiączka, w mockti zna
czne ilości acetonu; w dziewiątym zapad, ciepłota §6,2; w dziesią- 

"f-jrni śmierć. Sekcya wykazała „metritis disse|ans.“ W przypadku 
tym uderza obfitość potoku i obecność cukru gronowego w wodach 
płodowych. Różnie tłómaczą >.te objawy: autor sędzi, że c^pciowo 
przyczyniają się do tegos gminny w norkach u ciężarnych. Dążąc do 
rozpuszczenia cukru ustrój oddziaływa wzmożeniem swych soków. 
Przy nerkahh zdrowych z meczem odchodzi ten nadmiar''-soków 
ustrojowych, to też ilosa moczu wzrastać ZPcliwilą uszkodzenia 
przybłonków nerkowych (białko w moczu) ustrój stara się pozbyć 
swych wzmożonych soków innemi drogami i czyni to do worka 
owodni. Dalej potwierdza się w tym przypadku znany u chorych 
na cukrzycę objaw, że po zabiegach operacyjny™ wzrasta znacznie 
ilość cukru, H  autor przyfeiczk przypadki, gdzie już sam poród sta
nowił dostateczny uraz, po którym ilosIScukru w moczu wzrosła 
i przyc%niła się do pogorszenia stanu ogólnego. Wreszcie stara 
się autor wytłómaczyć spostrzegane wzniesienia ciepłoty. Jeżeli 
ręgzne wydobycie łożyska i tamponada macicy ju™ same przez się 
wywołają niebezpieczeństwo zakażenia posoczniczego, to staje się 
ono tem większe u chorych na cukrzycę. Grossman wykazał, że ba- 
kterye ropotwórcze zmfeznie łatwiej i szybciej rosną na pożywkach 
zawierających cukier, a tem samem łatwiej się osadzają i rozwijają 
u chorych na cukrzycę, których soki ustrojowe Sjiwierają 0-3— 0'5 
cukru. A teraz macica: na wewnętrznych jej - ścianach zauważono 
części obumarłe, szaro-zielono zabarwione; wyraźnie oddzielone od 
reszty tkanki mięśniowej; drobnowid wykazuje w naczyniach i prze
stworach chłonnych masy łańcuszkowców, nie przechodzących jednak 
na tkankę zdrową. Ze (względu na ten obraz, spotykany zawsze 
w „metritis dissecans“ proponuje autor porzucić tę nic nie zna
czącą riażwę i zastąpić ją  inną, podaną przez1 Doderleina: „gangrae- 
na uteri partialis11, która przynajmniej przedstawia proces anatomo- 
patologiczny. W drugim przypadku przyszło w następstwie poronie
nia z zakażeniem posoCzniczom również do „metritis dissecans“ , alo 
nadto „perforans11 po oddzieleniu się odsłoiny zgorzelinowej. W trze
cim przypadku, który przedstawiał typowy obraz posocznicy, sekcya 
wykazała również wybitny obraz „metritj&. dissecaną."

Dr. E. Ehrenpreis.
H a b e r m a n n .  P rz y czy n ek  do p a to lo g ii t a k  zw anej 

tw ard z ie li u szn e j (otosclerosis). (Arc/iiv f .  Ohrenheilkimde, 
Tom 60). II. opisuje zmiany, jakie znalazł w 12 kościach skali
stych w przypadkach twardzieli usznej. We wszystkich przypadkach 
znalazł zmiany, podobne do zmian w przypadkachAosmisjfoascH- 
losa Yolkmana. Podobne zmiany znalazł Soło wiej czyk na kościach 
czaszki w przypadkach kiły. Zmiany chorobowe zwykle zaczynały
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się w tycli miejscach, gdzie z okostncj wchodzi jakie większe na- 
czynie. Jakkolwiek II. znajdował Gminny w rozmaitych miejscach 
kości skalistej, np. także i w przewodzie usznym wewnętrznym, to 
jednak stale-stwierdzał zmiany w okolicy okienek. JZaśtanawiujhc 
sie 'nad zmianami;, jakie w ty cli 12 przypadkach wykrył i porówny- 
wując je zc zitiianami, spotykanemi w przypadkach kiły, uznaje II. 
te zmiany,“jaKfo zmiany kiłowe. Na podstawie badań; swoich utrzy
muje on, że kiła w powstawaniu twanizieli usznej odgrywa niepo
ślednią rolę. Gradenigo również też prsęypiSuje hile wielką rolę. 
w powstawaniu twardljpli usznej. Dr. Teofil

G r o s s m a n n .  P o ło go w e z a p a le n ie  ży ł. (Ar'ąk. /JiGjm . 
Tom 70, Zesz. 3Qj Pierwszy Sippel zwrócił uwagę, że chcąc do

szczętnie leczyć gorączkę połogową, nie wystarcza tylko wyjąć ma
cicę, lecz także i zajętę"żyly nasienne i maciczne, rropożycyę Sip- 
pla zapomniano, aż dopięto Trendelenhurg w r. 1902 ogłosił przy
padek, w którym podwiązanie i przecięcie żyły podbrzusznoj, a na
stępnie i wycięcie kawałka żyły naśTennej/ uratowało chorej ż$ćie. 
Trendelenliurg operuje pozaotrzewnowo, Sippel śródotrzewnowo; ten 
ostatni sposób rjęst bardziej polecenia godny, gd5;ż pozwala na do '̂ 
kładne oryent.owanie się w każdym kierunku. Trcndelenburg poleca 
operacre tę wykonać wczas, a mianowicie po drugim dreszczu; 
Sippel uznaje tylko w.skazanie życiowo. ZdajeJsię, że tli także trżeba 
indywidualizować; dotycliczhs znane przypadki przemawiają za twier
dzeniem Sippla, teinbaicłziej, hże wiele przypadków połogowego za
palenia żył końćęrs.j&ię samoistoiem wyleczeniem. .Również niema 
zgody, które żyły odgrywają ważniejszą rolę, podbrzuszue czy na
sienne. IJfniejseowienie zakrzepicy najlepiej Poznaczyć przed zabre* 
giem w uśpieniu chorej. Trendelenhurg radzi w wątpliwych przy
padkach podwiązać najpierw obie żył®  podbrzuszue, a dopiero, 
gdyby ropienie dalej postępowało i d r e ś l le  się powtarzały, nastę- 
powo i-źjdy nSsienne: główny jednak nacisk kładzie* na if ta  pod- 
brzuszne i celem ich odsłonięcia prowadzą cięcie nad więżein I ou- 
parta. Do podwiązania żyły nasiennej należy cięcie to przedłużyć 
aż do końca 11 żebra. W końcu podaje autor statystykę lOp przy
padków i sądzi, że w przypadkach,^ rozpaczliwych nie powinno się 
zaponrnaję'o opisanej metodzie leczniczej.

Dr. E. Ehrenpreis.
P a s c l i k i s .  W sp raw ie  h ig ien y  p a le n ia  ty to n iu . (W ie

ner medlcinische Eresse, Nr. 4, 1"904). Po wstępnych, wyczerpu
jących uwagach, tycBH ch się przyrządzania1 tytoniu i zapotrzebo
wania go w poszczególnych krajach europejskich, omawia autor 
szkodliwy wpływ palenia, okazujący się w postaci ostrego lub prze
wlekłego zatrucia nikotyną. W zasadzie jedliak nie jest to zatru
cie nikotyną, wywołane bowiem objawy są zupełnie innego pocho
dzenia; w nader drobnych ilościach przechodzi nikotyna jako taka 
w dym, nie będący niczem innem, jak  suchą destylacyą, zawiera
jącą znaraniejsząyjlość różnych szkodliwych składników, jak kwas 
węglowy, tlenek węgla)*? cyanowodór, siarkowodór, a. ̂ szczególnie 
zasady pirydyny. Wobec tego należałoby mówić o zatruciu dymem 
tytoniowym. Przewlekłe zatrucie objawia się nieżytami błon sTuzo- 
wyeh narządu oddechowego, zaburzeniami krążenia, przewodu po
karmowego i układu nerwowego. Leczenie polega na usunięciu 
przyczyny, a więc zaprzestaniu palenia; leczenie zakładowe jest je 
dynie wskazane w psychozach, Kjóre^zresztą występują u ludzi, żu
jących tytoń lub zażywających nadmiernie tabakę. Pod względem 
zdrowotnym stoi palenie fajki wyżej, aniżeli c y g a j^ f lk tó "  zreSStą- 
winny być palone z kcygarniczki; w ogóle^aś można powiedzieć, że 
palenie tytoniu nie wpływa ujemnie na wiek, wiadomo bowiem, że 
wielu silnych palaczy*dochodzi do późnej starości.

D r. Pisek  (Podgórze-Kraków).
H ó f l m a y r .  W  sp raw ie  e ty o lo g ii i te ra p ii n e u ra s te 

n ii. ( W iener klin. Rundsckau , Nr. 7, 19Q4). Autor odróżnia dwie 
wielkie grupy chorych: w jednej występują na pierwszy plan zabu
rzenia ze strony nerwu spółczulnego, w drugiej —  błędnego. W piór-' 
wszym wypadku .skarżą się chorzy naidotkliwy ból głowy, połą
czony z uczuciem ucisku, szumem w uszach, zawrotami i wogóle 
objawami, będącymi następstwem niedokrewnego mózgu, a więc osła
biona pamięć, upośledzone myślenie i* L  p., wres?z'fiie pojawiają się 
w przeważającej liczbie przypadków większe lub miiicjszp zmiany 
w narządzie krążenia: przyspieszona ezymmŚMKerca, niemiarowość 
tętna i t. p. Tu także należą zaburzenia naczynio-ruchows?! jak  zi
mne palce u rąk i nóg, lub też bladosŁ twarzy, występująca na- 
przemian z zarumienieniem. W drugiej grupie, polegającej na za- 
burzeni^n w zakresie nerwu błędnego, zasługuje! jna n w gę upo
śledzona czynność przewodu pokarmowego i serca, uczucie ciężkości 
na piersiach, utrudnione oddychanie, szybkie nużenie się, a czasami 
utrudnione połykanie i kurczowy kaszel. Już z Sego podziału mo
żna y  łatwością wysnuć wskazówki lecznicze: w pierwszym więc 
przypadku zadaniem leczenia będzie przywrócić i utrzymać stan

1 prawidłowy w narządzie krążenia, w drugim usunąć zaburzenia żo- 
łądkowo-jelitowe. Odnośnie do narządu krążenia bardzo dobre usługi 
oddaje lekka, ogólna faradyzaeya (8— 10 minut) lub też galwaniza- 

''•feya razy-tygodniowo) nerwu spółczulnego po obydwóch straw a d l  
szyi (elektrodą widetkowatą); wraz z codziennemi półkąpiołkami. 
Leczenih "psychiczne lub'--,środkami aptecznym bez zabiegów fizy
kalnych nie prowadzi zazwyczaj do żadnego celu. W przypadkach, 
należących do drugiej grupy, trzeba całą^uwagęy-zwrócić na prze
wód pokarmowy, przeprowadzając, oprójtó wyżej przytoczonych za
biegów systematyczne leczenie dyetefcyczne.

Dr. Pisek  (Podgórze-Kraków).

H a l ban.  P o w stan ie  cech płciow ych. {Ąręhiv f i i r  Oyn., 
łom 70, rzęszyt AJ). Autor omawia krytycznie tęprye, odnoszące się 
do wpływu gruczołu zarodkowego (Ąyim driise) na powstanie resżJy 
narządów płciowych. Gmczoł zarodkowy różniczkuje się już. w 5 
tygodniu żyęjsa zarodkowego na jajnik lub jądro, podczas gdy njszta 
narządu płciowego dopiero z koncern 3 miesiąćS' i stąd powstało 
przypuszczenie, że gruczoł zarodkowy, a więc jajnik lub jądro, jako 
narząd pierwotny, wywołuje różniczkowanie się przewodów Wolffa 
i Mullera na narządy płciowe męzkie i żeńskie. Wpływ teu pojmo
wano w t6m znaczeniu, że jejzeli powstał jajnik, wówczas marniały 
przewody Wolffa, a EJ narządów ‘Mullera miały się 'rozwinąć części 
rodne żeńskie — i na odwiiot jądro miało powodować powstanie 

basiści rodnych irięzkicu z nam dów  Wolffa. Wpływ "en wydawał 
się; tem bardziej zrozumiałym, że gruczoły zarodkowe i w życiu 
pozamaumznem odgrywają wielką rolę w dalszym rozwoju i utrzy
maniu cos?ty narządu płciowego. Teofyę tę w ostatnich KasaCh 
wyznaje głównie Herbst, który w ogólemitrzymuje, że i sizerog in
nych narządów zawdzięcza swój rozwój jakiemns\wpływowi morfo- 
genetjujznemu, wychodzące!!™ z innego narządu. Aliuio wielu jednak 
przykładów, podanych przez Herbsta z życia roślin i niżs/jzęh i wyż- 
,szych zwierząt, nie mamy dotąd żadnej podstawy do przyjęciu po
dobnego wzajemnego stosunku rozwojowego narządów. Chcąc dojśc| 
do prawdy, o ile gruczoł zarodkowy wpływa na powstanie homolo
gicznych narządów płciowych, przyjął autor za punkt wyjśhia po
twory-, u których w ogóle zachodzi brak gruczołu zarodkowego.
I tak opisuje 8 przypadków, —- podanych przez Grubera — wro
dzonego obustronnego,.braku jąder (anorchidSi któro dostatecznie 
wykazują bezpodstawność teoryi Herbsta. Potwierdzają to zresztą 
prżypadki obojnactwa, w któryph n. p. istnieją dobrze rozwinięte 
tzęśćif płciowe męzkiekzewnętrzne i wewnętrzne u osobników, które 
posiadają tylko jajniki, — a nie gruczoł zarodkowy homologiczny, 
t. j. uje jądra. Dalej zastanawia się autor nad pytaniem, czy na
leży może temu gruczołowi zarodkowemu przypisać działanie hamu
jące na rozwój narządów płci odwrotnej, —  juk to twierdzą Herbst, 
Tichomiroff i Kurella? Niaiorozwój więej u. p. części rodnych ze
wnętrznych męzkieh u obojnaka rzekomego niewieściego, tłómaczą 
oni działaniem hamująfcem jajników na narządy płciowe męzkie. 
I ta .teoryai niema racy i bytu. Zdaniem autora*.założenie narządów 
płciowych zupołnił^ijest niezależne od gruczołu zarodkowego, ale 
jedna i ta sama przyczyną;'.— dotąd nam nierznana, — wywołuje 
różniczkowanie się gruczołu zarodkowego w 5.Jygodniu, a narządów 
Wolffa i Mullera w 3 miesiącu (życia wśródmacicznego Zdaje się, 
że charakter płciowy płodu już jest zaznaczony w pierwszych dniach 
po zapłodireniii jajka, jeżeli jajko nie«ąptodnione już nie posiada 
oznaczonej płci, jak* sądzą niektórzy, za czem przemawia wiele faktów, 
np.spostrzeganych w rozwoju bliźniąt jednojajowych, które sawsze posia
dają tę samą płeć. Jeżeli zaś w tej regule występują wyjątki, które stwa
rzają obojnactwo prawdziwe i rzekome, to tu idzie o jakąś prze- 

.śżkodę już w założeniu narządów rodnych, wywołaną przez przy
czynę nam zupełnie nieznaną. Na powstanie więc narządów płcio
wych gruczoł zarodkowy nie ma żadnego wpływu, natomiast) zdaje 
się, że istnieje taki wpływ na ich rozwój, ale też dopiero w czas®  
pokwitania płciowego. Dalej omawia autor wpływ gruczołu zarod
kowego na cechy płciowe drugorzędne, t. j. tarare, które są chara
kterystyczne dla pewnej płci, nie mają jednak nic wspólnego ze 

Oprawą zarodeżą^ a więc: u kobiet sutki, budowa krtani, owłosienie 
i t. p. Przytoczywszy bardzo ciekawe przykłady, dochodzi Ru tor do 
przekonania, ®  gruczoły zarodkowe nie są konieczne dla powstania 
drugorzędnych jńch płciowych, że jednak brak tego gruczołu upo
śledza zwykle ich rozwój. Zdaniem autora także i te cechy drugo
rzędne płciowe s.ą już w założeniu zróżniczkowane na męzkie 
i źeństfie. Tak wieć rozwijają^ się sutki u mężczyzny tylko do pe
wnego st,p'p nia, po m ii n zostają '^Tczątkowe, podćaaś gdy u dziewcząt 
sutki już a p p rio r i są przeznaczone do tego, aby się należyćJe roz
winąć. Wobec tego nie można mówić o cechach płciowych drugo
rzędnych, gdyżu powstanie ich przypada na ten sani czas,i'jak gru
czołu zarodkowego i narządów rodnych zewnętrznych i wewnętrznych, 
a tylko rozwój ich przypada na czas późniejszy. Różnice te czasowe
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zdają się polegać na różnej energii rozwojowej dhi pojedynczych 
cech płciowych; i tak najszybciej rozwija się gruczoł zarodkowy 
(5— 6 tydzień zarodkowy); powolnie] reszta narządów płciowych (3 
miesiąc zarodkowy), a najpowolniej cechy płciowe drugorzędne; roz
wój ich więc jest ciągły, choć niewidoczny. Ostatecznie wszystkie 
narządy ustrojowe rozwijają się ciągle, niewidocznie, nim dojdą do 
szczytu i rozpoczną funkcjonować, jedne wcześni.vj, drugie później. 
Także i tu może się zdarzyć, że cechy płciowe drugorzędne i gru
czoł zarodkowy należą do różnych pici, n. p. mężczyźni mogą mieć 
rozwinięte sutki, kobiety brody i t. p. Przypadki takie należy 
również uważać jako obojnactwo; to są osobniki, u których zasada 
jednopłciowości już w założeniu jajka doznała przeszkody. Pojęcie 
obojnactwa, które dotąd obejmowało tylko różnice płciowe w zało
żeniu gruczołu zarodkowego i części rodnych, należy stanowczo roz
szerzyć i na cechy płciowe drugorzędne. Autor proponuje nazwę- 
pseudoher}naphroditisnms secundarius. Po całokształtu cech płcio
wych należy jeszcze pociąg płci jednej do płci drugiej, poczucie 
wstydu i cały zbiór właściwości, które obejmujemy nazwą „mascu- 
iinismus“ i „femiuisinus.11 Autor dowodzi na przykładach, że i te 
psychiczne charaktery płciowe są każdej płci wrodzone, a więc 
czasowo również pierwszorzędne, a tylko potrzebują pewnego czasu, 
aby się rozwinęły i uwidoczniły. Dziecko więc nie jest „neutrius- 
generis“ , ale posiada już swoistą istność, której my z powodu jej 
niedostatecznego rozwoju nie jesteśmy w stanie rozróżnić. Zupełny 
rozwój psychicznych cech płciowych zależy również od gruczołu za
rodkowego i przypada na okres pokwitowania płciowego. Zwykle 
psychiczna cecha płciowa odpowiada gruczołowi' zarodkowemu, wy
jątki oznaczamy mianem „homoseksualizmu11, n. p. jeżeli mężczyzna, 
zresztą zupełnie prawidłowo rozwinięty, czuje pociąg również do pic' 
męzkiej. Takie osobniki uważa autor również jako obojnaki i pro
ponuje dla tej grupy nazwę: „pseudohermaphroditismus psychicus", 
zapatrywanie, któreby miało ważne znaczenie sądowo-lekarskie.

Dr. E. Ehrenpreis.

VI. Sprawy Towarzystw lekarskich.

Komisya przeinysłowo-1 ekarska Tow. lekarskiego  
krakowskiego.

Posiedzenie z dnia 22 grudnia 1903.
Przewodniczący R ad ca  Dworu prof. K o r c z y ń s k i .  Obecnych 

członków 14

1. Prof Dr. J a k u b o w s k i  składa sprawozdanie z doświadczeń 
klinicznych, poczynionych w szpitalu św. Ludwika, co do skuteczno
ści i dobroci wina borówkowego wyrobu Dra Władysława Mogilni- 
ckiego w Ruczaczu. Oddawna uczuwać się dawała potrzeba wyrabia
nia w kraju tego wina. które nadaje się do leczenia niektórych po
staci chorób żołądka i jelit osobliwie, jeżeli irn towarzyszy biegunka- 
Wino wyrobu Dra Mogilnickiego, ulepszone za wskazówką Komisyi 
przemysł.-lekar., w obecnym swym składzie czyni zadość warunkom 
dobrego przetworu dyetetycznego i leczniczego. W kilku przypadkach, 
w których naumyślnie nie podawano żadnych innych leków, osiągnięto 
wyniki korzystne. Wino to jest  smaczne i nie rozkłada się nawet przy 
dłuższem staniu w zwykłej ciepłocie pokojowej Z badania chemicznegoi 
dokonanego przez Doc. Dra Lembergera, wynika, że wino to je s t  na
turalnym wytworem, uzyskanym z borówek i zawiera mierną ilość 
kwasu garbnikowego, przez co ma smak przyjemniejszy od win czer
wonych, bogatych w garbnik. Mniejsza zawartość wyskoku odróżnia 
wino to, jako napój dyetetyczny, od win czerwonych, zamożnych w wy
skok, a  zwykle alkoholizowanych. Wino to zasługuje więc na wszech
stronne poparcie i rozpowszechnienie i może w zupełności zastąpić po
dobne wyroby zagraniczne. (Wniosek ten zamieniło w uchwałę Tow- 
lek. krak. na posiedzeniu d. 3 lutego 1904).

2. Przyjęto z uznaniem do wiadomości referat Doc. Dra L e m 
b e r g e r a  co do pieczywa higienicznego z fabryki p. Gurgula w J a r o 
sławiu. Ponieważ stwierdzono, że fabryka ta dostarcza wyrobów, które 
z zagranicznymi śmiało mogą rywalizować, a  dokładnością i czysto
ścią wiele podobnych przetworów zagranicznych przewyższają, przeto 
uchwalono pieczywo tn przedstawić Tow. lek. krak. jako  wyrób kra
jowy, zasługujący na polecenie. (Wniosek ten Tow. lek. krak. zam ie
niło w uchwałę na posiedzeniu d. 8 lutego 1904)

3. Jodonal (bismutum trijodophenylicum) wyrobu Dra Zaw adz

kiego w Sosnowicy (gub. Siedlecka) oddano Prof. Drowi R e i s s o w i  
i Doc. Dr. L e m b e r g e r o w i  do zbadania i ocenienia.

4. Na podślawie badania chemicznego, Wykonanego przez Doc. 
Dra L e m b e r g e r a  i badań, podjętych w klinice chorób wewnętrz
nych, uchwalono przedstawić Tow. lek. krak. pastylki nitroglicerynoWe 
wyrobu aptekarza mag. farm Bartmańskiego do polecenia, jako wy
rób odpowiadający wszelkim wymaganiom techniki farmaceutycznej.  
(Wniosek ten Tow. lek. krak. przyjęło na posiedzeniu dnia 3 lutego 
1904 r.).

:>. Dr. Ś l i w i ń s k i  zdaje sprawę z kontroli, przeprowadzonej 
w fabryce wód szturznych leczniczych K. Rżący i Chmurskiego. Od 
ostatniej kontroli w fabryce tej przybyło nowe urządzenie zbiorników 
na wodę destylowaną, umieszczone w piwnicy; przyrząd destylacyjny, 
d z ia ła jąc y  automatycznie i nowa pracownia chemiczna. Oprócz tego 
dobrze urządzona osobna poczekalnia dla interesantów. Wiadomość 
o tych ulepszeniach przyjęła Kornisya z uznaniem do wiadomości

6. Na wniosek przewodniczącego uchwalono zwrócić uwagę le
karzy praktykujących, ażeby byli mniej pochopni z wystawianiem po
świadczeń skuteczności wód i przetworów zdrojowych zagranicznych,
0 ile one krajowemi zastąpić się dadzą. Polecenia takie czynią ujmę 
zdrojo wi-kom krajowym.

7. Uchwalono poczynić dalsze starania celem obniżenia cen g a 
licyjskich wód mineralnych w Królestwie Polskiem.

8. Na podstawie rozbiorów chemicznych, wykonanych w c. k. 
krakowskim Zakładzie do badania środków spożywczycli i ponownego 
rozbioru, podjętego przez Doc. Dra L  e in b e  r g  e r a  , uznano kawę zdro
wia Waśniewskiego, Łuczki i Spki, za przetwór dyetetyczny odpowie
dnio przyrządzony, który zastąpić może podobne wyroby zagraniczne
1 uzyskać od Tow. lek. krak. polecenie tego wyrobu (Tow. lek. krak. 
na posiedzeniu w dniu 3 lutego 1904 uchwaliło kawę zdrowia zaliczyć 
do przetworów krajowych, zasługujących na poparcie).

9. Po stwierdzeniu przez prof. D r a B u j w i d a  i Doc. Dra L e m 
b e r g e r a  dobroci kefiru, wyrahianego przez panią Helenę Lipińską 
w Krakowie, po naocznem upewnieniu się o stosowności lokalu, słu
żącego do tej fabrykacyi, a  wreszcie po dodatnim wyniku doświad
czeń, przedsiębranych krakowskiej w klinice chorób wewnętrznych, 
uznano, że kefir ten zasługuje w zupełności na to, by go przedstawić
Tow. lek. krak. do polecenia jako przetwór dyetetyczny i odżywczy,
należycie sporządzony. (Wniosek ten Tow. lek. krak. przyjęło na po
siedzeniu dnia 3 lutego 1904).

10. Na podstawie badania chemicznego, którego się podjął Doc.
Dr. L e m b e r g e r  i na podstawie doświadczeń, dokonanych na cho
rych przez kilku członków Komisyi, uchwalono kołaczyki jodoferaty- 
nowe wyrobu aptekarza mag. farm. Jahra w Krakowie, przedstawić 
Tow. lek. krak. jako wyrób krajowy, odpowiadający w zupełności wy
maganiom techniki farmaceutycznej,  a  tańszy od obowiązującej taksy 
aptekarskiej.  Każda pastylka zawiera w sobie 0 0 3  jodku potasu, 0 -10 
feratyny, po 0-05 duotalu i cale glycer. phosph. i odpowiednie ilości 
czekolady. (Wniosek ten uchwaliło Tow. lek. krak. na posiedzeniu d. 
3 lutego 1904).

11. Załatwiono kilkanaście spraw bieżących, które jeszcze nie 
nadawały się do dyskusyi, a  względnie uchwały.

Dr. Michał Sluciński, sekretarz Komisyi.

 <■£>-----------

VII. Rzut oka na sprawy zdrojowisk i uzdrowisk 
w Galicyi.

Napisał

Dr. D. Skórczewski.

S p r a w y  z d ro jo w i s k  i u z d r o w is k  k r a j o w y c h  p o ru s z y ł  
p rz e d  pół w ie k ie m  P ro f .  D r .  D i e t l :  n ie  w ie le  m in ie m y  się 
z p r a w d ą ,  je ś l i  p o w ie m y ,  że ru c h  ro z p ę d o w y ,  w ó w c z a s  n a 
d a n y ,  a  d z iś  c o ra z  s ł a b n ą c y ,  d o s t rz e g a  s ię  o b e c n ie  t y l k o  od 
c zasu  do c z a s u ,  d z ię k i  j e d n o s t k o m  lu b  o k o l icz n o śc io m , k tó r e  
n ie d o p u ś c i ły  do  zu p e łn e g o  z a m a r c i a  tej w a ż n e j  s p r a w y .  
A  j e s t  to s p r a w a  ze s t a n o w i s k a  p r z e m y s łu  k r a j o w e g o  p i e r 
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w sz o rz ę d n e g o  z n a c z e n ia ;  n ie  m n ie j s z ą  też  m a  d o n io s ło ść  i ze 
s t a n o w i s k a  l e k a r s k ie g o ,  m ia n o w ic ie  w  leczen iu  c h o ró b  p rz e 
w le k ły c h  i u s t ro jo w y c h ,  o raz  w z a k re s ie  le c z e n ia  z a p o b ie 
g aw cze g o .

Z e  s t a n o w i s k a  p rz e m y s łu  k r a j o w e g o  rzecz  t a  in n eg o  
w y m a g a  o św ie t le n ia  i p o z o s taw iam  to n a  p ó ź n i e j ; o b ecn ie  
z a m ie rz a m  p o ru s z y ć  t y l k o  s ze re g  szczegó łów , z m ie r z a j ą c y c h  
d o  u j ę c i a  s p r a w y  n a s z y c h  z d ro jo w is k  i u z d r o w is k  ze s t a 
n o w is k a  l e k a r s k i e g o .  A le  z j a k i e g o k o l w i e k  p u n k t u  b ę d z ie m y  
się  p r z y g l ą d a l i  t y m  s p r a w o m ,  d o s t r z e ż e m y  za w sz e ,  że ró żne  
w a d l iw o śc i  i zas tó j  w  ro z w o ju  p o ch o d z i  z b r a k u  z n a jo m o śc i  
r z e c z y ,  z w a d l iw e j  o rg a n iz a c y i  i z n ie d o s ta te c z n e j  op iek i  w ła d z  
w y ż s z y c h .  D z ia ła n ie  c z y n n ik ó w  k i e r u j ą c y c h  p rz y  j a k i e jk o l -  
w ie k b ą d ź  s p r a w ie  b a ln e o lo g ic z n o - k l im a ty c z n e j  jes t  ta k i e ,  że 
d o s t rz e g a  się z a z w y c z a j  t y l k o  j e d e n  j a k i ś  szczeg ó ł ,  ro z b ie ra  
go, a  częs to  r o z d y m a ,  a le  n ie  u jm u je  się c a ło k s z ta ł tu  z a d a n ia ,  
k t ó r y  s k ł a d a  się z l i c z n y c h  szczegó łów . J e d e n  szczeg ó ł  c h w y t a  
się d o ry w c z o ,  b e z k r y t y c z n ie ,  z w ła sz c z a  o d n o ś n ie  d o  całości.  
C a ło ść  o m a w ia n y c h  s p r a w  z d ro jo w is k  i u z d ro w is k  w  G a l ie y i  
j e s t  b a rd z o  ro z leg ła ,  b a rd z o  r ó ż n o r o d n a  i z łożona ,  a le  w y 
ch o d z ą c  z te j z a s a d y ,  że z d ro jo w i s k a  i u z d r o w is k a  są  p rz e 
zn ac z o n e  n a  to, a b y  lu d z ie  p r z e w le k le  c h o rz y  o d z y s k iw a l i  
zd ro w ie  za  p o m o c ą  ś r o d k ó w  t a m  is tn i e ją c y c h ,  p rze to  ca łość  
te j  s p r a w y  m o ż e m y  u ją ć ,  d z ie ląc  j ą  n a  t r z y  g r u p y  c z y n n i 
k ó w :  I  ś ro d k i  le c z n ic z e ;  I I  ich  s p r z e d a w c y  i n a b y w c y ,
c z y l i  ró ż n e g o  r o d z a j u  p rz e d s ię b io rc y  i c h o rz y ;  I I I  d y s p o 
n en c i  ty c h  ś r o d k ó w ,  c z y l i  l e k a r z e  k ą p ie lo w i .

Ś r o d k a m i  l e c z n ic z y m i  są :  1) d o s k o n a łe  w a r u n k i  h ig i e 
n ic z n e ;  2) w a r u n k i  k l i m a t y c z n e ;  3) w o d y  m in e r a ln e ;  4) k ą 
p ie le ;  5) o d ż y w ia n ie ,  o raz  w ie le  i n n y c h ,  k tó r e  d la  ob sze rn o śc i  
p r z e d m io tu  p o m in ą ć  tu  m o ż e m y .

W a r u n k i  h ig i e n ic z n e  n a s z y c h  z d r o jo w is k  i u z d ro w is k  
p r z e w a ż n ie  u r ą g a j ą  z a s a d o m  tej p ię k n e j  n a u k i ,  d la te g o  z a 
s ł u g u ją  n a  o m ó w ie n ie  w  o s o b n y m  a r t y k u le .

W a r u n k i  k l i m a t y c z n e  cz ę s to k ro ć  w y s tę p u ją  n a  p i e r 
w s z y  p la n  le cz e n ia ,  a  s ą  one  t a k i e ,  j a k i e  je  n a m  p r z y r o d a  
d a je .  L u d z i e  w  w ie lu  r a z a c h  p s u j ą  j e  p rzez  z a n ie d b a n ie  z a 
sad  h ig i e n y ,  a le  n ic  n ie  ro b ią ,  a b y  j e  d o s k o n a l ić ,  o czem  
n a  in n e m  m ie j s c u  p o m ó w im y .

W o d y  m i n e r a l n e  i k ą p ie le ,  to  p e r ły  ze s k a r b c a  t e r a 
p e u ty c z n e g o ,  a  k o p a ln i e  z ło ta  w  d z ia le  p r z e m y s łu  k r a j o 
w ego . C a ły  ś w ia t  to  o cen ił ,  u z n a ł  i w s z e lk ie m i  s i łam i p o 
s tę p u  n a u k i  s t a r a  s ię  j e  o to c z y ć  c a łą  p ie c z o ło w ito śc ią  i u jąć  
w r a m y  p o s tę p u ją c e g o  k o m f o r tu .  A  u n a s ?  S m u tn o  p ra w d ę  
p o w ied z ie ć :  u w a ż a  się j e  z a  d o jn ą  k r ó w k ę ,  k tó r e j  n ie  o ta 
c z a  się z b y tk i e m  i n ie  d a j e  s ię  j e j  p o s i łk u  vp p o s ta c i  n a l e 
ż y ty c h  w k ła d ó w ,  n a w e t  z b y t  s ię  n ie  w y s i l a ,  a b y  j ą  w p o 
r z ą d k u  u t r z y m a ć ,  bo  to  k o s z tu je ,  a  o n a  i t a k  m l e k a  n ie  po
sk ą p i .  W o d y  m i n e r a l n e  u n a s  n ie  są  n a le ż y c ie  u t r z y m a n e ,  
n ie  o ta c z a  się ich  n a le ż y tą  o p ie k ą ,  a b y  j e  c h ro n ić  od r o z 
m a i ty c h  u b o c z n y c h  s z k o d l iw o śc i ;  n i k t  n a d  n ie m i  n ie  c z u w a ,  
n ie  b a d a  się ich  an i  ch e m ic z n ie ,  an i  b a k te r y o lo g ic z n ie .  N a 
s tę p n ie ,  m a j ą c  j e d e n  lu b  d w a  z d ro je ,  n ie  c z y n i  się ż a d n y c h  
s t a r a ń ,  a b y  p o s z u k i w a ć  n o w y c h  zd ro jó w ,  a je ż e l i  n a w e t  są  
one , to  p o z o s ta w ia  się j e  w s ta n ie  d z ik im ,  bo w ła śc ic ie lo w i 
ża l  p ien ięd zy  ( lub  ich  n iem a ) ,  b y  s w y c h  k o n s u m e n tó w  zao 
p a t r z y ć  w n o w e  c z y n n ik i  le c z n ic z e ;  z w y k le  n ie  d o m y ś la  się 
on  w ca le ,  o ile te m  p o d n ió s łb y  w a r to ś ć  sw e g o  p rz e d s ię b io r 
s tw a .

K ą p ie le  m in e ra ln e ,  b o ro w in o w e  i u r z ą d z e n i a  w o d o le 

cz n ic ze  p r z e w a ż n ie  n ie  w y t r z y m u j ą  p o r ó w n a n ia  z z a k ł a d a m i  
e u ro p e j s k im i ,  a  to n ie  co do t r e śc i ,  lecz  co do  fo r m y .  W o d y  
bo w ie m  n a sz e  m i n e r a l n e  i ź ró d la n e ,  je ż e l i  n ie  p r z e w y ż s z a j ą  
s w ą  w a r to ś c ią  le cz n ic zą  w ó d  w ca łe j  E u r o p ie ,  to  im d o ró -  
w n y w u j ą ;  a le  z a  to n a s z a  b a ln e o te c h n ik a ,  n a s z a  s t a r a n n o ś ć  
w  ro b oc ie  i su m ie n n o ść  w d o s t a r c z a n iu  c h o re m u  w s z y s t 
k ie g o ,  co m u  się  z a  j e g o  p ie n ią d z e  n a le ż y ,  po zo s ta je  b a rd z o  
w  ty l e  za  E u r o p ą .

P r z y c z y n y  t a k  z łego  s ta n u  rz e c z y  s ą  b a rd z o  l i c z n e  
i r ó ż n o ro d n e :  1) R o z p ry ś n ię c ie  się ca łe j  s p r a w y  z d r o jo w i s k  
i u z d r o w is k  j a k o  t a k i e j  n a  p o je d y n c z e  z a k ł a d y ,  a  n ie  u j ę 
cie j e j  w p e w n ą  o g ó ln ą  ca ło ść  z d o s to so w a n ie m  szczeg ó łó w  
do  w a r u n k ó w  m ie j s c o w y c h ;  2) b r a k  z n a jo m o ś c i  r z e c z y  s a 
m ej  i p ro w a d z e n ia  in t e r e s u :  p ro w a d z i  ją  k a ż d y  p r z e d s ię 
b io r c a  w e d łu g  sw eg o  w id z im is ię  —  i o re s z tę  n ie  p y ta ,  bo 
n ie  m a  k o g o  z a p y ta ć ;  3) b r a k  z u p e łn y  k o n tro l i ,  k tó r a  b y ć  
p o w in n a  i to  b a r d z o  śc is ła ,  s k o r o  je s t  p o d o b n a  k o n t r o l a  n a d  
in n y m i  ś r o d k a m i  l e k a r s k im i .

N a le ż y  z a te m  z e s p o l i ć  t e  r o z p r y ś n i ę t e  i n t e 
r e s y  w  j a k ą ś  o g ó l n ą  c a ł o ś ć ,  p o s t a w i ć  p e w n e  
p r a w a  w i c h  p r o w a d z e n i u ,  w y t w o r z y ć  u p r a w n o -  
m o c n i o n e  s i ł y  d o r a d c z e  l u b  w y k o n a w c z e  w p r o 
w a d z e n i u  t y c h  i n t e r e s ó w  b a l n e  o t e r a p e u t y 
c z n y c h  i p o s t a r a ć  s i ę  o ś c i s ł ą  i r a c y o n a l n ą a  
s t a ł ą  k o n t r o l ę  w  i c h  p r o w a d z e n i u .

P r z e c h o d z ę  d o  n a s tę p n e j  g r u p y :
P r z e d s ię b io r c y  w z d r o j o w i s k a c h ,  a  c h o r z y  w n a s z y c h  

w a r u n k a c h  w y w o ł u ją  l iczn e  r e k r y m i n a c y e ,  bo s to s u n k i  te  
są  u n a s  n ie p r a w id ło w e .  S p o łe c z e ń s tw o  n a sz e  j e s t  n iezo rg a -  
n iz o w a n e ,  n ie  w y s z k o lo n e ,  b u tn e  a  b ie d n e .  K a ż d y  p r z e t a r g  
z a ła tw ia  się fo r m a ln ie  z n a n y m  „ k r a k o w s k i m  ta rg iem *4, k tó r y  
p o le g a  n a  te m ,  że s p r z e d a ją c y  s t a w ia  m o ż l iw ie  n a jw y ż s z ą ,  
a  d o w o ln ą  c en ę ,  a  k u p u j ą c y  m e  będz ie  z a d o w o ln io n y ,  j e 
żeli n ie  k u p i  teg o  to w a ru ,  co n a jw y ż e j  z a  po łow ę te j  c e n y .  
Z  ty m  f a k t e m  t r z e b a  się l ic zy ć ,  a le  to o so b l iw e  z ja w is k o  
h a n d lo w e  t r z e b a  ze  sp o łe c z e ń s tw a  w y k o r z e n ia ć ,  bo ono  j e s t  
ź ró d łe m  sz e r e g u  w y z y s k ó w .  T o w a r  p o w in ie n  m ieć  w z g lę d n ie  
s t a łą  c en ę ,  a k u p u j ą c y ,  g d y  t a  c e n a  je s t  m u  za  w y s o k a ,  
n ie c h a j  s z u k a  t o w a r u  o c e n ie  ta ń s z e j ,  a le  ró w n ie  s ta łe j .

P r z y  t a k i m  p r z e t a r g u  w  z d ro jo w i s k a c h  i u z d ro w is k a c h  
d z ie ją  się l iczne  n a d u ż y c i a ,  p o c h o d z ą c e  z je d n e j  s t r o n y  
p rzez  n ie n a l e ż y te  o k re ś le n ie  to w a ru ,  a  z d ru g ie j  s t r o n y  z po 
w o d u  i s tn i e j ą c y c h  u s t a w  p r a w n y c h .  W e ź m y  d la  p r z y k ł a d u ,  
że t y m  to w a re m  j e s t  m ie s z k a n ie .  W ła ś c ic ie l  j e g o  —  s p r z e 
d a j ą c y  — j e s t  o b z n a jo m io n y  ze s w y m  in te re se m  i z n a  ró 
ż n e  d ro g i  i sp o s o b y ,  a b y  p rz e d s ta w ić  w s z y s tk ie  z a le ty  sw eg o  
to w a ru ,  a  z a m i lc z e ć  o w s z y s tk ie m ,  z czego  późn ie j  s k o r z y 
s tać  może. K u p u j ą c y m ,  czy li  w y n a j m u j ą c y m ,  j e s t  o sob a  —  
w e ź m y  k r a ń c o w e  p r z y p a d k i  —  p o w a ż n ie  c h o ra ,  n ie z n a ją c a  
G a l ie y i ,  k t ó r a  z P e r m u ,  E k a t e r y n o s ł a w i a  lu b  K o n s t a n t y n o 
po la  n ie m a l  b ez  o d p o c z y n k u  p r z y j e c h a ł a  w ś ró d  d e sz c z u  i zi
m n a  do  d a n e j  m ie js co w o śc i .  W o ź n ic a  w b r e w  je j  woli z a 
w iózł ją  do  p e w n e g o  d o m u ,  w m a w ia ją c ,  że w s z y s tk ie  m ie 
s z k a n i a  w c a ły m  z a k ła d z ie  są  j u ż  z a ję te  ( f a k to r s tw o  j e s t  d o 
k u c z l i w ą  p lagą) .  —  P r z e t a r g  w ty c h  w a r u n k a c h  m u s ia ł  b y ć  
b a rd z o  o g ó ln ik o w y .  A le  s ię  p o tem  o k a z u je ,  że  c en a ,  w y m i e 
n io n a  p rzez  w łaśc ic ie la ,  odno s i  się t y l k o  do s a m e g o  p o k o ju ,  
d o  n ie j  t r z e b a  d o l i c z y ć  je s z c z e  za  łó żk o ,  pośc ie l ,  s łużb ę  i td . ,  
co n i e k i e d y  z d w a ja  tę cenę .  T a  osoba, r o z p a t r z y w s z y  się, 
z a m ie rz a  się p r z e p r o w a d z ić ;  u c z y n ić  tego  j e d n a k  n ie  m oże,
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bo u s t a w a  o p iew a ,  że o n a  w y n a ję ł a  m ie s z k a n ie  n a  c a ły  se 
zon, c h o c ia ż  m ó w iło  się p rz y  p r z e t a r g u  o c e n ie  d z ie n n e j .  
T o  p ra w o  t r z e b a  za te m  z m ie n ić  i t r z e b a ,  a b y  w  z a k ł a d a c h  
b y ł y  j a k i e ś  w ła d z e ,  k t ó r e b y  c z u w a ły  i ch oć  w części  się 
z a o p ie k o w a ły  s t r o n ą  s łabszą .

W  n a s z y c h  z d ro j o w i s k a c h  i u z d ro w is k a c h  m a  b y ć  
d ro że j ,  n iż  w reszc ie  E u r o p y .  B y ć  m oże, że t a k  j e s t ,  ale 
też  i b y w a  p rz e c iw n ie ;  to j e d n a k  jes t  n ie m a l  p e w n e m ,  że 
r e n to w n o ś ć  ty c h  in te re s ó w  p r z e w a ż n ie  j e s t  m n ie j s z ą  g łó w n ie  
z d w ó c h  p o w o d ó w , m ia n o w ic ie :  k ró tk o ś c i  se zo n u  i b r a k u  
u ła tw ie ń  h a n d lo w y c h .

W ł a ś c i w y  sezon  t r w a  w  n a s z y c h  z d r o j o w i s k a c h  po 
częśc i  i u z d r o w is k a c h  b a rd z o  k r ó t k o ;  l iczy  s ię  4  do  4 y 2 
m ie s ię c y ,  a  c za se m  d o  r o k u ,  a le  w  is to c ie  t r w a  3  t y g o d n ie ,  
r z a d k o  4  ty g o d n ie ,  a  p r z e c i ę tn i e  w  z d r o jo w is k a c h  n ie  m o 
ż n a  go l i c z y ć  d łu ż e j  n a d  4  do  4 1/2 t y g o d n i .  W o b e c  tego, 
że w ło żo n y  k a p i t a ł  o b c ią ż a  in te r e s  o d s e tk ie m  c a ło r o c z n y m ,  
a  n a d to ,  że p r z e d s ię b io rc a  p rzez  4  do 4 y 2 m ie s ię c y  m us i  
ponosić  k o s z ta  p r o w a d z e n ia  in te re s u ,  k t ó r y  p rz e c ię tn ie  t r w a  
z a le d w ie  4  do 4 Ł/2 t y g o d n ia ,  to k a ż d y  p rz y z n a ,  że te  w a 
r u n k i  b a r d z o  u t r u d n i a j ą  n a l e ż y t ą  p o p ra w ę  i rozw ó j ty c h  
p rz e d s ię b io r s tw .

P rz e c iw d z ia ła ć  m o g ą  tu ta j  le k a r z e ,  w y s y ła j ą c y  s w y c h  
c h o r y c h  do  w ód. I c h  o b o w ią z k ie m  j e s t  n a k ł a n i a ć ,  ż e b y  c h o 
r z y  p r z y b y w a l i  n a  sezon I  i I I I ,  j a k o  i d l a  z d ro w ia  i d la  
f in a n só w  k o r z y s tn ie j s z y ,  z  d ru g ie j  s t r o n y  b e z w z g lę d n ie  w y 
k re ś l i ć  n a le ż y  w sz e lk ie  u lg i  d la  c h o r y c h  u b o ż s z y c h ,  j a k  
w o jsk o w i ,  u r z ę d n i c y ,  n a u c z y c i e l e  i t. d. n a  sezon  ś r o d k o 
w y ,  a  r o z w in ą ć  j e  j e s z c z e  n a  sezon  I  i I I I .  P rz e d s ię b io r c y  
z rob i l i  tu  j u ż  sw o je ,  bo o b n iż y l i  c e n y  p o b y tu  o 2 0  do  2 5 %  
n a  I  i I I I  sezon.

B r a k  u n a s  u ła tw ie ń  h a n d lo w y c h ,  b r a k  z o rg a n iz o w a 
neg o  h a n d l u  m ie js c o w e g o :  to , co j e s t ,  n ic  j e s t  h a n d le m ,  a le  
ra c z e j  k r a m a r s t w e m .  K a ż d y  p rz e d s ię b io rc a  m u s i  się z a o p a 
t r y w a ć  w  ro z m a i ty  to w a r  z r ó ż n y c h ,  d a le k i c h  o g n i s k  h a n 
d lo w y c h .  A  p rz y  te m  z a o p a t r y w a n i u  p ró c z  p o cz ty  n ie  z ro 
b io n o  ż a d n y c h  u d o g o d n ie ń  d la  z d ro jo w is k  i u z d ro w is k ,  
k tó r e  częs to  są  z n a c z n ie  o d d a lo n e  od linii k o le jo w y c h .  K o 
leje ż e la z n e  n a s u w a j ą  c a ły  s ze reg  u z a s a d n io n y c h  r e k r y m i -  
n a c y i ,  t a k  co do  r u c h u  o s o b o w e g o ,  j a k  ró w n ie ż  r u c h u  to 
w a ro w e g o .  T e n  o s ta tn i  w o d le g le js z y c h  m ie js c o w o śc ia c h  
u w a ż a  s ię  dz iś  z a  malum necessarium , g d y  p o cz ty  u ż y ć  n ie  

m ożna .
L e k a r z e  k ąp ie lo w i  w s p r a w ie  d o ty c h c z a s o w e g o  ro z 

w o ju  z d ro jo w is k  i u z d r o w is k  w G a l ie y i ,  śm ia ło  tw ie r d z ić  
m o ż n a ,  że, j a k o  l e k a r z e ,  d o d a tn io  o d d z ia ły  w u j a  n a  te 
s p r a w y ,  d o d a tn i e j  może, n iż  się to d z ie je  w re s z c ie  E u r o p y .  
N a  n ic h  j e d n a k ,  j a k o  o b y w a te la c h  l e k a r z a c h ,  c ią ż y ć  m o g ą  
d w ie  w in y ,  m ia n o w ic ie :  1) p o w in n i  w id z ie ć  zło i p rzec iw  
t e m u  d z ia ła ć ;  p o w in n i  p ie k ą c e  s p r a w y  p o ru s z a ć  i ró ż n e m i  
d ro g a m i  d ą ż y ć  do n a p r a w y  zla, g d y ż  on i  są  f a k t y c z n y m i  
rz e c z o z n a w c a m i ,  s t y k a j ą  s ię  z o b u  s t ro n a m i ,  tu t a j  d z i a ł a j ą -  
c em i ,  o ra z  w ied zą ,  czego  n a  z a s a d a c h  n a u k i  i d o św ia d c z e ń  
p o t rz eb a ,  a b y  c z y n n ik i  lecz n icze  i sposób  ich  s to so w an ia  
p rz y n o s i ły  n a j l e p s z e  w y n ik i  leczn icze .

N a  ich u s p ra w ie d l iw ie n ie  n ie c h  p o s łu ż y  to, że oni są  
b e z w z g lę d n ie  bez s i ln i  w o b e c  s t r o n y  s p r z e d a ją c e j :  p r a w o  n ie  
d a j e  im ż a d n e g o  g ło su ,  n i k t  się ich  o r a d ę  n ie  p y ta ,  a  o s t rze j-  
szy  g łos  k r y t y c z n y  sam e j  s p r a w y  u w a ż a  p r z e d s ię b io rc a  za 
o b ra z ę  o sob is tą ,  co  n a r a ż a  p o tem  k r y t y k u j ą c e g o  n a  ro z m a i te

p rz y k ro ś c i .  I c h  g lo s y  z b io ro w e  do  w ła d z  w y ż s z y c h  p o z o s ta ją  
p r a w ie  s ta le  b ez  o d p ow ied z i .

D r u g a  w in a  l e k a r z y ,  j a k o  o b y w a te l i  i rz e c z o z n a w c ó w ,  
leży  w  tem , że n ie  p o c z u w a ją  o b o w ią z k u  do  p r a c  n a u k o 
w y c h ,  d o ś w ia d c z a ln y c h ,  p r a k t y c z n y c h  i o g ó ln y c h  w  z a k r e 
sie ba lneo log ii  i k l im a to lo g i i  k r a j o w e j .  P o n ie w a ż  s p r a w a  n a 
s z y c h  z d ro jo w is k  i u z d ro w is k  z n a j d u j e  s ię  w  p o ło ż en iu  w y 
j ą t k o w o  go rsze n i ,  n iż  w  r e s z c ie  E u r o p y ,  a  g łos  l e k a r z y  
w ty m  k i e r u n k u  może, m ie ć  b a rd z o  d o n io s łe  z n a c z e n ie ,  d l a 
tego  tę  s p r a w ę  o m ó w ię  szczegó ło w ie j  w  o s o b n y m  ro z 
dz ia le .  —

W  tem  t a k  o g ó ln ik o w e m  p rz e d s ta w ie n iu  rz e c z y  n ie  
d a łe m  o b ra z u  ca łe j  s p r a w y .  N ie  m ia łe m  też  tego  n a  m yśli  
ze w z g lę d u ,  że  n a d m i e r n ą  tu  j e s t  ilość sz czegó łó w ,  a c z y n 
n ik i  są  b a rd z o  ró ż n o r o d n e ,  w ik ł a j ą  się tu  s p r a w y  leczn icze ,  
n a u k o w e ,  f in a n so w e ,  k o m e r c y a lu e ,  a d m i n i s t r a c y j n e ,  p r a w n i 
cze  i t. d . ;  z a m ie rz y łe m  ty l k o  b a rd z o  o g ó ln ik o w o  z a ry s o 
w a ć  ca łość ,  p oczem  b ę d ę  się s t a r a ł  o m ó w ić  j e s z c z e  k w e s ty e ,  
ł ą c z ą c e  się z tą  s p r a w ą ,  k tó r e  m o g ą  in t e r e s o w a ć  l e k a r z y .  

  •

IX. W iadom ości zaw odow e i ogólno-lekarskie.

Wydział gospodarczy X.Zjazdu lekarzy i przyrodni
ków polskich podaje do wiadomości wykaz dotych

czas zgłoszonych wykładów:

(Dokończenie).

Selccyą spraw zawodowych stanu lekarskiego ( X X I I I ) :

Tematy główne:
A) Położenie materyalne i stanowisko społeczne lekarzy: Ref. 

dla Galieyi: Prof. Dr. J o r d a n  (Kraków).
B) Obraz rozwoju organizacyjnych związków lekarskich: Ref. 

dla Galieyi: Dr. F e s t e n b u r g  (Lwów).
Wykłady:
1) Dr. B r u d z i ń s k i  (Warszawa): Jak  społeczeństwo nasze 

jest obsługiwane pod względem lekarskim i jak  powinno być ob
sługiwane.

2) T e n ż e :  Wykształcenie lekarskie na wszechnicach i or- 
ganizacya samokształcenia w stosunku do prowincyi i wielkich 
miast.

3) Dr. S z y m a n o w s k i  (Warszawa): Statystyczne dane co 
do dochodów stałych i niestałych lekarzy w Królestwie Polskiem.

4) Di'. N u s s b a u m  (Warszawa): Krytyka specyalizacyi.
5) Dr. K n a p p e  (Warszawa): Potrzeba utworzenia korpora- 

cyi lekarskiej.
6) Dr. L a z a r o w i c z  (Warszawa): Środki samopomocy dla* 

zapewnienia warunków pracy bytu lekarskiego na prowincyi, w mia
stach i w pojed3'nczych instytucyacli.

7) Dr. C h e ł c h o w s k i  (Warszawa): Korzyści z podniesienia 
naukowego poziomu wiedzy lekarskiej dla lekarzy i społeczeństwa.

8) Dr. K r a m s z t y k  (Warszawa): O upaństwowieniu lekarzy.
9) Dr. Z a w a d z k i  (Warszawa): O kasach dla lekarzy i ich 

zabezpieczeniu.
10) T e n ż e :  Stosunek lekarzy do filantropii faktycznej i nor

malnej.

Sekcya weterynarska ( X X I V ) :

1) Dr. K a r  l i ń s k i  (Czajnica-Bośnia): W sprawie tłumienia
gruźlicy bydlęcej i ludzkiej.

2) Prof. Dr. S z p i l m a n  (Lwów): Wynik dotychczasowych
doświadczeń, wykonanych w Akademii weterynaryi we Lwowie nad 
tożsamością gruźlicy ludzi, bydła rogatego i trzody chlewnej.

3) Prof. Dr. G r a b o w s k i  (Lwów): Wyniki doświadczalnego 
zakażenia gruźlicą, wykonanego u psów i drobiu.

4) T e n ż e :  Zmiany chorobowe u psów i gołębi, podobne do 
zmian gruźliczych.

5) Prof. Dr. B a r a ń s k i  (Lwów): Z badań nad pochodze
niem ras bydła rogatego.
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6) Dr. K u l c z y c k i  (Lwów): Wyniki najnowszych badań nad I 
nielHórymCjcliorobotwórcźymi pierwotniakami.

7) Lek. wet. ' Po n i c k i  (Lwów): O postępie Grttiicyi na1 polu , 
policyi weterynaryjnej.

8) .I®k. wet. M a ł ę c k i  (Mielec)': Zn^óżeuie nierogacizny 
markami usznemi, jako czynnik weterynaryjno-policyjny.

9) Lek. wet. F r i e d  (Przemyśl): Ubezpieczenie w Galicyi in
wentarza żywego od Chorób i wypadków-

10) Prof. K r ó l i k o w s k i  (Lwów): 0  koniecznej potrżebie 
zmiany ustawy o chorobach zwrotowych pod względem t. zw. śle
poty miesięcznej, z powodu upowszechnienia się badania oczu u koni 
zapomocą wziernika.

11) T e n ż e :  Leczenie brodawczaków błony śluzowej jamy 
pyskowej u psów.

Sekcya. wychowania fizycznego (X X V I):
Tematy główne:
A) Obecny stan wychowania fizycznego w ziemiach polskich.'
B) Praca ręczna jako śromik wychowania fiżrcznego: Rof. 

Wł. U. K o z ł o w s k i  (Warszawa).
C) Zabawy ludowe: lę£ef. Dr. P i a s e c k i  (Lwów).
Wykłady: I
1) Dr. B i e r  (Krakow)™Ńowsże< metody fotometryi.
2j Prof. B ł a ż e k 1 (Lwów):- StrSth w szkole.
3) Prof. Di'. B u j w i d  (Kraków): Praca fiz.yszna jako czyn

nik wychowawcy.'
% 4)> Dr. Ki c k i ( Lwów) .  Kn5tJrowzij)Cznoś(Ju dzieci szkolnych.

5) Dr. L e g e ż y i r s k i  (Lwów): Stosunki zdrowotne dziatwy, 
szkolnej lwowskiej.

(i) Dr S e r b e ń s k i  (Lwów): 0  lekarzach szkolnych.
7) Dr. W i n o g r o d z k i  (Sambor): O wychowaniu fizycznem 

w naszyth szkołach średnich.

Sekcya dla spraw a) alkoholi, m u , oraz b) rozpowszechnienie 
chorób płciowych miedzy młodzieżą szkół.

1) Wpływ w.yskoku na prawidłowe czynno^Pjustroju: Doc. 
Dr. P o p i e l s k i  (Moskwa).

2) ; Wyrób wyskoku i jego zapotrzebowanie w kraju: Doc. 
Dr. pr. B u z e k  (Lwów).

3) Udział przewlokłego alkoholizmu w powstawaniu i p r z ^  
biegu chorób wewnętrznych: Dr. J a k o w s k i  (Warszawa) i Doc. 
Dr. M a r i s c h 1 eH (Lwów).

4) Udział alkoholizmu w chorobach układu nerwowego.
5) Alkoholizm a przestępstwa i zbrodnie: 'Dr. praw S e c k o -  

w s k i (Gródek).
6) Sposoby zwalczania alkoholizmu i leczenie nałogowych al

koholików: Dr. P i l t z  (Warszawa) i Dr. P i a s e c k i  (Lwów).
7) O szerzeniu się zakaźnych chorób płpiowwch pośród mło

dzieży szkolnej miast naszych.
8 X 0  zwalczaniu zakaz'nych chorób płciowych pośród mło

dzieży: Dr. K a r w o w s k i  (Poznań).

IX. Wiadomości hieżąoe.

K raków , dnia "14 kwietnia.

*  Towarzystwo lekarskie krak. odbyło dnia wczorajszego posiew 
dzenie zwyczajne, na którem kol. Dr. E i s e n b e r g  miał odczyt p. t : 
‘ Przyczynek do biologii zakażeń*.

*  W zimowcm półroczu 1903/4 r. w l w o w s k i m  Uniwersytecie 
było słuchaczów 2742; z tych uczęszczało: na wydział teologiczny 418 
(328 zwyczajnych i 90 nadzwyczajnych); na prawny — 1316 (1294 zw. 
i 22 nadzw.); na lekarski — 104 (92 zwycę. mę®zyzn, 10 z\y. kol).Pt 
i 2 nadzw. mężczyzn); na filozoficzny — 904. W k r a k o w s k i m  
wszystkich słuchaczów b jło  1934; z tycli uczęszczało: ua wydział teo
logiczny 76 (3 nadziw.), na prawny — 645 (.8 nadzw.), na lekarskj — 
169 (117 zw. n iężcVyznil5 z w. kobiet, !l25 nadzw mężczyzn. 12 hosp - 
tantek; na filozoficzny — 1044.

We wszystkich auslryajskich uniwersytetach bylp. słuchaczów 
20,811. z tych na wydział lekarski uczęszczało 7,114; — w tym samym 
czasie w Niemczech było studentów m ed y cH B  7)745.

*  Na Kongres higieny szkolnpj przybyło do Norymbergii rWl 
członków, z których połowa pńehodzi z Niemiec.. Polaków było 13 
z Galicyi i 4 z Królestwa polskiego. Kongres odbył się pod protektora
tem księcia bawarskiego Ludwika, znanego lekarza okulisty. Obrady

odbywały sią w 7 oddziałach: a) higiena budynków szkolnych; b) hi 
gien™inlernatów. metody badania z zakresu spraw higieny szkolnej 
i higięna nauczania ;  c) instrukcje  higieniczne dla nauczycieli i uczą
cych się; d) wychowanie fizyczne młodzieży szkolnej; e) choroby 
i służba lekarska w szkołach; f) szkoły specyalrra g) l}igjena młodzieży 
sStolnoj poza szkołą i higieiwr Koła nauczycielskiego. W związku z Kon
gresem urządzoną została Wystawa higieny szkoliła], która zajęła 20 
obszernych sa l ;  wystawę tę obesłali prawie wyłącznie sami Niemcy. 
Następny kongres odbędzie się w Londynie r. 1907.

*  Na WystawieK? St. Louis urządzony będzie „Oddział ż.urnali- 
slyki lekarskiej“ pod kierunkiem Dr. F a s s e t t a

*  Nauka lekarska czyni ciągłe, chociaż powolbe, postępy w uzdro- 
wotnieniu społeczeństwa. Podług »Statistische Korrespondenz« liczba 
ślepych w Niemczech *592,02 na 100,000 spadła od r. 1871 na 61,95; 
liczba głuchoniemych z 97,51 — na 90,73.

*  Rząd rosyjski urządza między W ładywostokiem a Mukdunem 
Szpital połowy na 200 łóżek, których «?a dostarczyć -z,e wszystkimi 
przyborami StowarzysienieHlzerwonego, KrzvŻa"w Rydze. Kierownikiem 
togo szpitala mianńjyany został Dr. W a l t e r  v. OJęt ti n g'e u , wyeho- 
wantedBTJniwerSytetu dę.rpac.ki-go, następnie asystent prof. B e r g 
m a n  na.  Dr. O e t t i n g e n  udał się do Rygi. gdzie w ciągu 14 dni po
czyni! wszystkie przygotowania Obok tego szpitala Lżyte będą i baraki 
systemu Dóckara. Prócz wspomnianego kierownika na posterunek ten 
udaje się 4 lekarzy pomocniczych

*  »Sibirskaja Ziźń« donosi, że miasto Omsk zostało wybrane na 
jeden z większych punktów ewakuacyjnych dla chorych i ranionych 
na maudżurskiem polu walki. Omsk leży ma zachodniej granicy Sybe- 
ryi, w niewielki,>m oddaleniu od gór Uralskicb.

*  Między 22. a 28 marca doniesiono władzy o nowych przypad
kach d u r u  o s u t k o w e g o  w m ieśc ie  Lwowie (2 przyp.) i w następu
jących powiatach Galicyi:  czortkowskim (1 gm.). cię&zanowskim (1 gm.). 
jarosławskim  (1 gm.J, jaworowskim (2 gm.)/, kolbuszowskim d  gm.),

| lwowskim (1 gnu), mościskirn (3 gm.), podhajeckim (1 gm.). przemy- 
ślańskim (4 gm.), rawskim (1 gm.), śniatyńskim pą gm.i,-.1 staro-sam- 
borskim (2 gm ), stryjskim (1 gm.), tarnopolskim (1 gm.), tarnowskim 
(I gm.), tlumackim (1 gm.), turczańskim (o gm.), złoczowskiui (1 gm.), 
żółkiewskim (1 gm.).

Mianowania i odznaczenia. Doc. Dr. S z e p i i e w s k i  mian. profe
sorem hiailffly V  Dorpacie. Doc. Dr. M a g n u ś  otrzymał tytuł profesora 
nadzwyoz. farmakologii w Heidelbergu Dr. A u s s e t  mian. profesorem 
terapii w Lille. Dr. L u  c a  t e l l  o mian. profesorem zwycz. patologii 
w Padwie. Dr. B a i l  mian. prof. nadzwycz. higieny w niem. Uniwer. 
w Pradze. Doc. M e y e r  mian. został profesorem psyehiatryi w Kró
lewcu Dr. S c h m i d t  m a n n  otrzymał tytuł proffflsora w Berlinie.

Nekrologia. Dr. L e o n a r d  G ł o w i ń s k i ,  wychowaniec Uniw. 
Jagiell., zrYmrł w Zamościu. Dr. W i l h e l m  R fi di  ger ,  prazes Towarz. 
lekar. w Kaliszu, zmarł licząc lat 48. Dr. H e n r y k  O r ł o w s k i ,  zmarł 
z duru osutkowego w Łodzi. Dr. J ó z e f  K r u p s k i ,  wychodźca zmarł 
w Szwajcaryi.

Bibliografia:
— Z drow ie  Z. 4. B i e r n a c k i ;  Organizacya lekarzy szpitalnych 

u nas. B ia  ło  b rz e  s k i : O zużytkowaniu wody w Lublinie. B e r e - .  
z o w s k i :  Wpływ wodociągów na zdrowotność Odessy. P u ł a w s k i  
Sprawozdanie lekarskie z zakładu lecznio*z»ay w Nałęczowie za r. 1903. 
D o b r z y c  ki :  Najprostszy i naj ańszy przyrząd do kąpieli natryskowych. 
G r  z s  g o r z e w i c z : Kąpiele ludowe w Brzeziu.

— tP rzeglh d  zdrojow y  Nr. 1 zawierą:  Zakład zdrojowy „Ryma- 
r3TÓw-Zdiój“ . — JiWemj wodami polskiemi można zastąpić wody obco

krajowe,?. — W sprawie polskich Tatr. — Sanatoryum dla chorób 
piersiowych w Zakopanem.

— 'P r z e g lą d  h ig ien iczn y  Nr. 4. P a n e k :  Jarstwo wobec no- 
wouźjjsnej wiedzy. Z a r z y c k i :  O kanalizacyi m. Lwowa.

-  G nzeła le k a r sk a  Nr. 14. R o b i n :  O zachowywaniu się pe
psyny w różnyaljjfciprpienitich żołądka. M o t z  i B a r t r i n a :  Przyczynek 
do nauki o ropniach krócza, o rozlaneui zapaleniu tkanki łącznej 

I (plilegmoiieW/b-az o ropówkach rozlanych pochodzenia eewkoutego 
.(dok ). 6 ' o r n s t u i ń :  Anatomia patologiczna stwardnienia wieloognisko- 

wego. Sok .) .
— P rzew odn ik  kąpielow y  Nr. 1. Bi e r :  U a s a n a e y i  Zakopanego. 

W ą s o w i c z :  Kilka uwag o czynnikach dzialającycli w kąpieli umie
ralnej na ustrój ludzki.
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M edycyna Nr. 14. l i ś c i  ń s k i :  Kilka spostrzeżeń nad warto
ścią odżywczą] sanatogenu u niemowląt.

— Grinekologia Z. 2. D o b r o w o l s k i :  O cytotoksynach łożysko
wych. f t l o n s i o r s k i :  Płacenia praevia. Główniejsze fa;W w rozwoju 
nauki o wadliwym przyczepiif łożyską oraz stan kwestyi w świetle 
dzisiejszych p o j ę ć / ń  icłee 1 i s : Kilka słów o anoncefani. T r o w s k i: 
Ciąża śródmiąższowa.

— L e k a fsk e  rozhledy  Nr. 3. K o s o ;  0  perkutorieke ausknltaci 
a pfibuznych methodach. Z a h r a d n i c k y : O leeeni fraktur. S p i T k a :  
Fickernwo typhusdiągjioslicnm a realna, Grnber-Widalova (do K A D Łe !  
b i c h :  0  albofeiinu.

— C a so p is  lekaTu cesfeyćh Nr. 1-4. H l a v a :  1) LIvod. 2) 0  pod- 
miukarh pathoginiricb ylastnosti Icnkonostok.i lidskeho. S a s k a . :  Pri- 
spevck ku tetanicke kataraktowe. d.). P e v n i c k i j :  Anibulatorium pro 
leeeni pijakuv a j.eho Efejjiam v boji Ja lko h o lisM em  (c. U.).

— L a  P re sse  )nedicale  N. 26. r3fcfifiE&; Puchlina nerkowa, 
wartość zącbowawczego jej leczenia. M i l i a n :  Przyczyna błędów 
w klinicznem bądaniu krzepliwości krwi E y r a u d :  P/.togeneza ruinie- 
nia lomb^rdzkiego.

N. 27. R  i s t i R i b a de a u - D u 111 a s  Białaczka ostra. D i f f l o t h :  
Spraw a mleka z punktu jego składu chenjir.znego.

— Berlin er klin.. Wochenschrift Nr. .1.4 , . G j  1 d s o h e i d e r : 
0  czuciu wilijąicyjneni. P e l :  Późne ropnie w ątroby  po czerw once 
zw rotnikow ej C o r n e t :  0  ogniskach  uLajcińyih gruźlicy 1 o rozpozna
niu tuberkulinowem  vv św iet le  nowych badań . E h r  l i c h  i S b i g a -  
Próby leczlenia barw ikam i cLiorpb zwierząt,  w yw ołanych pasorzytem  
„ tre p a n o so n i“ (dok.). Ejwlh e rują n 11 : Drzączka p ó  w yp adk ach  (5 Jd . ) .

— M iincltener m edic. WocheiHtc.hrifl Nr. 14. B i  e r  i D on  i i  z :  
Znieczulanie rdzeniowe. L a u e n s l e i n :  J a k  powst iją pierwsze zmiany 
chorobowe w wyrostku robaczkowym przy jego zapalenm. G r a e t z :  
Nowe fizykalne badania promieni. K e h r :  Trwałość wyników po Łóicti 
ostatnich 5(10 lapnrntomiacb, z p o r o d u  kamieni żółciowych. S t a a l s -  
111 a n n :  Trzy przypadki pierwotnego uwię-znienia wyrostka robaczko
wego. C r a m e r :  0  zapobiegawczein wyjałowieniu kobiety. F i  s c  li e r :  
Zastopowanie błękitu metylenowego do rozpoznawania schorzeń dróg 
moczowych. H a I b e r s t a e d t e r Uujagi nad leczeniem światłem podług 
Dreyera. H c n r i e i :  Odejmowanie pizproslyc.b migdałów podnitduennych 
zimną pętlą. C z i s h :  Przeszczepienie mięśnia dla pokrycia ubytku 
w ścianie brzusznej.  E h r l i c b :  1 yeta po operacyach na żołądku 1 je
litach. M a d ł e n e r :  Skominowane eterów o-chloroformone uśpienie za- 
poiuocą eterowej maski Sudecka. A r o n h e i . n ;  Przypadek przewłycznej 
ropówki, spowodowanej pouskóipiem wstrzyknięciemiozezynu dcokaino- 
wo-adrenalinuwego. M u l e r t :  Ulepszenie światła elektrycznego do ce
lów badania lekarskiego. ¥> c h 1 a g  1 n t w e 1 t : Przyrząd do oznaczania 
punku zamarzania moczu, krwi  i t. d zapomocą ześmeżonego kwasu 
węglowego, wywołującego obniżenie ciepłoty. L o  t h e 1 s s e n : Uwagi 
kliniczne i terapeutyczne o obrzęku złośliwymi (dok,).

— W iener k lin . tW ochenschrift N. 14. S i h i e ;  Przyczynek do 
niektórych czynnościowych rozpoznań zwapnienia tętnic i do różniczko
wego rozpoznania dusznicy bolesnej.  L o r e n z :  Przypadek zapalenia 
otrzewnej z powodu nieztoykiej przyczyny. S c h u l z :  Zapalanie kostnie
jące mięśni w zakresie stawu łokciowego.

— Deutsche m edic. W ochenschrift Nr, 15. K ó n i g :  Usunięcie 
zesztywnienia stawu żuchwowego zapomocą wycięcia klinu w le •' ej 
gałęzi żuchwy. M i k u 1 i cz  - R a d 8 c k i : Operdcye w klatc? piersiowej 
zapomocą kamery Sauerbrucha. G a r r e :  Operacyjne gamknięcie prze
toki płucnej. K U t l n e r :  O trzeszczeniu łopatkowem. V o c l c k e r  i J o 
s e p h :  ChrorąocystoskOpia. Th p le  m a n n :  Zwolnienie norki z torebki. 
S c h m i d t :  Przyczynek do statystyki raka sutków. L a  u p e r :  Przyszy
cie macicy zewnętrzne-według Kochera przy wyłuszczeniu mięśniaków 
i jako zabieg; leczniczy przy wypadaniu macicy. B r i i n i n g :  Plombo

wanie kości. F r e d e r i c .  O t. zw. ludzkiej botryomykozie. H a b e r e r :  
Przypadek jozległegcr przeszczepienia skóry podług Thierscha.

Redakcya otrzymała. S k ó r c z  e w s k i :  Sprawy Krynicy.

Wyciąg ze „Sprawozdania tygodniowego o ruchu ludności 
m. Krakowa".

W tygodniu 14 (od 3 , IV do 9/lV) u ro d z i ło  s ię  dz iec i : żywo: chł.
^ 0, dz. 34; nieżywo: chł. 4, dz. 2. — Z m a r ło :  miejscowych: męż. 19, 
kob. 15; zaibie jije iBych: męż. 13, kol). 11.

Przyczyna śm ie rc i: 1) niedostateczny ro zw ó j : miejscowych 1, 
obcych — .u. 2) gruźlica: miej. 9, ob. 9 3) zapalenie płuc: miej. 2,
ob. 4 4) dławiec i błonica: miej. — , ob. —. 5) krztusiec: miejsc. —, 
ob. —. 6) ospa : miej. —. oh. —. 1) płonyiTi: miej —, ob. —. 8) odra: 
miej. 1. ob. — . 9) dur osutkowy: miej. — , ob. — . 10) dur brzuszny:
miej. —, ob. — . I I )  c S w o n l i a :  miej. —, ob. — . B flBpholera azya-
tycka: miej. —. ob. —. 13) cholera dzieci: miej. 1, ob. — . 14) Cho
lera. s \?o jska :  miej. —-, ob. — . 15) gorączka połogowa: miej. —("ob. —. 
16) zakażenie przyranne: miej. 1, ob. —. 17) inne choroby zakaźne:
miej. L, 1. 18) choroby przeu. ze zwierząt: miej. —, ob. —.
19) krwotok mózgowy: miej. 1, ob. — . 20) cborojjy narządu krąże
nia: miej 4, ob 4. 21) nowotwory: miej. 1. ob. 1. 22) innei przy
czyny śmiferci natur.: miej. I g  ob. 5. 23)fsinierc przypadkowa miej. 
— . ob. — . 24) pinierć gwałtowna: miej. — , ob, —. R a z e m  miej. 34.  
obcveti 24.

Towarzystwo lekarskie krakowskie o d b ę d z ie  we ś rod ę ,
d n ia  20 b. ni., o g o d z in ie  6- tej p o p o łu d n iu ,  iv lo k a lu  a iu -  
b u la t o r i ju n i  d e u ty s ty c z u e < jo  U tilw . J a g i e l l .  ( l l t j -  

n e h  G łó a u i  tj, l. 1 1 p ię t r o ) ,  p o s ied zen ie  n a d z w y c z a jn e ,  
na  k tó r e m  kol.  D oc.  D r .  Ł e p k o w s k i  m ó w i)  b ę d z ie :  
„O  r .e y ip la n ta c y a c b ,  t r a n . s p la n ta c y a c h  i in p lan ta .ć y ach  z ę b ó w “ .

W a l n e  Z g r o m a d z e n ie  Kasy chorych lekarzy we Lwo
wie o d b ę d z ie  się d n ia  14 in a j a  1 9 0 4  r. o g o d z in ie  5  p o p o 
łu d n i u  we L w o w ie  w lo k a lu  I z b y  l e k a r s k ie j  (ul. D o m i n i 

k a ń s k a  1. 11 in? dole).
P o r z ą d e k  d z ie n n y :
1) S p r a w o z d a n ie  z u b ieg łeg o  pó lrg cza :  s e k r e ta r z  Dr. 

C za. c z k  o w s k  i.
2) S p r a w o z d a n ie  k a s o w e :  s k a r b n i k  D r .  S c h  e 11 e n  b e r  g.
3) S p r a w o z d a n ie  k o m i s y i  k o n t r o lu j ą c e j .
4) W nicw ki w  S p raw ie  z m ia n y  s t a tu t u ;  D r .  F e s t e n -  

b u r  g.
Dr. Czaczhowski, s e k r e ta r z .  Dr. Festenburg, p r z e w o d n ic z ą c y .  

R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y :  D r .  A u g u s t  K w a ś u i c k i .
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pamięci P. T. lekarzy polskich.

tt; zicj rt*— o
c ‘2 S  S 5 
.2 c Jo  C £ N} 'lo
‘O UJ L
ai .NJ £  &

N  GORZKA WODA NATORALNA w

ajLEP$zy ŚRODEK C Z Y S Z C l ^
“ firmę ANDREAS SAXLEKNER BT1KIECU



16 Kwietnia 1904 PRZEGLĄD LEKARSKI. 253

ri4~Ś&* x
 :*»-

r***: ■ <.n :*• y*tój' . . w.

V A P 0 R I N
Dr. Staedler

znakomi t y ,  bezwzględnie 
nieszkodliwy środek prze- 

eiwkokluszowy.

TANNOFORM
Merck

Do użycia zewn.: Dosko
nały środek przeciw poce

niu się.
Do użycia wewn.: Chroni 

od rozwolnień.

Mydło tannoformowe
do polecenia przeciw two

rzeniu się łupieżu.

Maść tannoformowa 
Zasypka tannoformowa
oba ostatnie przetwory sto
suje się na rany odleżyno- 

we, odparzenia.

Cenne zwłaszcza w praktyce 
d z ie c ię c & r y

Sanguinal Krewel
w pigułkach.

U ż y w a n y  od  p r z e s z ł o  10 l a t  z  n a j 
l e p s z y m  s k u t k i e m  w n i e d o k r e w n o ś c i  

i b i a ł a c z c e .
Pilul. Sanguin. cum Kreosot. O 05.
Pilul. 5 anguin. cum Kreosot O110.

W sk a j . : Phtisss 111 c i p i' ■ 11 s .
Zołzy

Pilul Sanguinalis Krewel cum 
Guajacol carb O 05

Pilul. Sanguinalis Krewel cum 
Guajacol carb 010.
Wri;az . Phtisis pultu Infil- 

fiSBoJes ,  Scwphulo's.
Pilul. Sanguinalis Krewel cum 

Extr. ROei 0 ii5.
Wskaż.: Ałunie przewodu

pokarmowego.
Pilul. Sanguinalis ;,rewel cum 

Chinin, mur. 005.
Wskaż : Osłabienia po wy 

siłkach i po chorobach za
kaźnych.

Pilul. Sanguinalis cum Acid. ar- 
senicoso OOWjo.
Wskaż. ; Neuraslęnia,  ner

wobóle, pląsawieąj, z.imni 
(ja', łuszczyca, wypryski, 
cukrzyca.

Pilul. Sanguinalis cu .i Natr cy- 
naminc. 0-001.
Wskaż.: Phtisis imjipiens,

Ssyrophulę * s .
Pilul. Sang. cum Jod. pur 0 001. 

Wskaż.: Wy.gniftty ciężar
nych. zołzy.

Pilul. Sauguiualis cum Am.
Ichtyolico 0 05.

Pilul. Sanguinalis cum Vanad. 
pentoxydat.

Znakomi.y środek, skuieez.n ™ 
we wszystkich cierpieiiiaeii 
polegających na .zjej prze
mianie matei yi ,  zwłaszcza 
w zoteren

Liquof* Sanguinalis 
Krev/el

[rwały, d- .skonały w smaku 
płynny Sanguinal ,bez d - 

(latku Glyceryny).

Kolaninpastilfen
Dr. Knebel. 
Przetwory

Dr. Bergmanna pastylki do 
żucia.

Wskaż.; Angina, PharyflgiKs, 
Tonsillitis, środek zapobie
gawczy przije.iw błonicy

Or Bergmanna tabletki żo
łądkowe do żucia.

Wskaż : kiw-aśn i nieslra-
więośęi zgaga, b o i1 gą lą  
dka, wymioty kwaśne.

Dr. Bergmanna iabletki prze
ciw otyłości.

Dr. Bergmanna tabletki prze
ciw 0 uicirlinie _____

( Literaturę i próbki wszystkich lyWi 
ż rów przebyła Bię bezpłatnie

na. zadanie pp lekarzy

Apteka i Laboratoryum chemiczno-farmaceutyczne
EGRTUNftT?! G A L E W S K I E G O  W  K A K O W I E

poleca W W. Panom Lekai żgin następujące wyroby własne:

Syrup. Valeriano-Bromat. 
comp. „ Ja h r“.

Syrup ten łączy sole bromowe, waleryano- 
we, fosforowe z wyciągiem orzechów Kola.

Przyjemny w smaku, lekko strawny. 
Wskazania: przy nerwowości, osłabieniu, 
neurastenii, hysteryi, padaczce, pląsawicy, 

zamroczeniach epileotycznych i t. p.
Rp. Syrup. Valeriano~Bromat comp. „Jah r“ 

lagen. origin.
D. S. Dziennie 2—4 łyżeczki kawowe z woda 

lub mlekiem. Dzieciom połowę dawki. 
P raw d z iw y  ty lk o  we fla szkach  o ryg ina lnych  

po 2 k o r  1 k o r. 3’80.

Cacao guercinatus 
„ Ja h r“.

Złożone z czystego odtłuszczonego Kakao i do
mieszki preparowanej kawy żołędziowej, je st 
na jlepszym  środk iem  odżyw czym  p rzy  ogó l
nych o słab ien iach  dla dzieci i dla do ozłych, 
szczególnie w p rze b ieg u  n ieży tu  p rzew odu  po

k a rm o w eg o , zwłaszcza p rz y  b iegunce.

Dla osób nerwowych, którym użytek her
baty lub kawy je st  wzbroniony, nadaje sie

„ J a h r a “  Kakao żołędziowe 
j a k o  n a p ó j  c o d z ie n n y .

C ena puszki 80 halerzy .
Rp. Cacao ąuercinat. „Jah r“ seat. orig.

Z a m ia st  T ran u , J o d u , Ż e la za !

P a s t i i l i  J o d o -  F e r r a t .  

c o m p .  „ J a h r “ .

Skład: Kali jodat. 0 03; łjaj:ralinf 0 ’ 1 0 ; Duolal 6'05 ;
Cale. j ty cŁ in .  phosphor. 0 05.

Przetwór leczniczy o na’fler przyjemnym smaku, 
wzmacniający, podniecający łaknienie, przyczyniający 

się Au pomnożenia ciałek krwi i rozrostu kości.

P astiili Jodo-Ferrati, 
comp. „ J a h r “.

polecane są z dobrym skutkiem przy błędnicy, nie- 
raokrewności i jej n astępsnBch.  zołzach, rachifls itp.

Dawka dzienna: dia dzię.ci y  3 - 4  sztuk.
„ „ dla doryslyoh C^>9 „

Tylko w oryginalnych pu.Uełkdch żavf"ieraj£r,ych 
24 sztuk.

Cena 2 kor. 50 hal.
R p .  Pastiili Jo® rFurrst .  comp. „ Jah r"  sra i.  orig.

P illn lae Sohieu tes. comp.

Skład: I^hcnol-Phtalcin. Extr. Oascar. aagr. des 
am.; Extr. Uliei th in . sico.; Ele»sacchar. focni- 
cul aa. 005; Vanilin par. 0 005; Syrup, Cascar. 
uagrad q. a. f. pili. dt Uil. dos. Nr. 30 obd. e. 

Sacch. posi. c Argont. fol

Pigułki dzj'ałają łagodnie przeczyszczają- 
co, wzmacniają żołądek i nie sprawiają 

żadnych bólów.
Tylko w pudelkach oryginalnych po 30 

sztuk.
C ena 90 halerzy .

Rp. Pil Jul. solvent comp. nJalniW t-ent. orig.

Dragees c. Mentholo 
„ Ja h r“

s k ła d u : Meuthol pur 0 02.
Natr. boracio 0*10.

działają antiseptycznie przy cierpieniach 
jamy ustnej, krtani i gardła, podniecają 
trawienie, uspakaja ją  wymioty u kobiet 

ciężarnych.
Pudełko kor. 1 ‘60.

Rp. Dnigóea c . Meuthol. t,.L‘iliru seat. oritr.

Wyrób i główny skład powyższych środków
w aptece FORTUNATA GRALEWSKIEGO W KRAKOWIE ul. Szczepańska 1. 1.

Sk ład y  prawie we w szystkich  ap tek ach . 151
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SYNAPIZM Y »AUSTRIA«
polecone przez

/  Szanowne Krakowskie  To wa r z ys t wo  l e ka r sk i e
P vyyrabia 1 BOl DUSSELDORFSKA FABRYKA
r  K R A K Ó W  - Z W I E R Z Y N I E C .

\  „ Wjnt Panowie Lekarze ra-c-są łaskawie po-
i lem ć (to użytku ten  j e d y n y  w yró b  k r a jo w y  
i j to ls k i, lepszy i tańszy od wszelkich Jiigollotow 
\ i  Eigolletów zagranicznych1' .

» ^  ^  y  y  V  *

S a p o m e n t h o -
nagrodzony dyplomem honoaowym i złotym medalem na wystawach 

międzynarodowych w Paryżu i Londynie 1901, Marsylii 1902.

(Maść S ap om en thoiow a)
n a c ie ra n ie  ból u śm ie rz a ją c e  w y r o b u  EuyetlillSZa Matuli, 

a p te k a rz a  W  Radomyślu koło T a r n o w a

Maść ta, z najlepszym skutkiem 
używana w cierpieniach reumaty
cznych. gońcowych, nerwobólach itp. 
poleca się litym środek zewnętrzny, 
szybko działa jący! 81

S p o só b  u ż y c ia :  miejsce zbo
lałe,"jnaeiera się 2—3 razy dnia, po- 
c£em je owija watą lub flanelą.

Expedyowaną bywa. tylko w sło
ikach oryginalnych po cenie 1 kor. 
40 i większych po 5 koron.

Broszury i próbki dla WPP. Le
karzy na żądanie franko. przesyła 
a p tek a  E u g e n iu sz a  M a t u l i  
R a d o m y śl k o ło  T a r n o w a . 

S k ła d y  we wszystkich, ap tettach .

P o le c o n e  p rzez  Ś w ie tn e  T o w . le k a r s k ie  k r a k o w s k ie .
Z pomiędzy dziś znanych oSzetworów żelazistych jest 
najlatwiei strawnym i mr nsuja’cym zęby środkiem

LIQU0R MANGANO FERRI PEPTONATI
s k ł a d u  0  6 0 W  F e  i 0 ' 1 0 °/0 M n w y r o b u

APTEKARZA D MATULI W PODGÓRZU.
Polecany jako środek lekko strawny, pobudzający apetyl. 
w błędnicy, braku krwi. malaryi, zołzach, w kobiecych 
i nerwowych,słabościach.
Sposób użycia: Dzieciom do lat 12 daje się 2 razy dnia po 
łyżce-od kawy z mlekiem; osoby dorosłe używają 2—p razy 
dnia po łyżce stołowej.
Na składzie w każdej większej aptece. Cena 2 korony.
Wyrób krajowy tańszy o 2.">°/0 od takiegoż niemieckiego 
Dr. Gudego w Lipsku, 86
Dwie flaszki wysyłam franco

Niezbędny do codzien
nego mycia. - o

M ię k c z y  w odę, g ła d z i
c z e rw o n e  i p o p ę k a n e  

ręce .

O
f i

s ' usuwa 
pryszcze i liszaje.

Do n a b y c i a  w  a p t e k a c h ,  d ro -  
g u e r y a c h  lub  w g ł d w n y n .  s k ł a d z i e :

Laboratoryum „Aeskulap“
Lwów, Pasaż Haus manna 

Borason, 60 hal, Mydło borasonowe 70 hal

P R A W D Z IW A  W ODA MINERALNA NATURALNA

w m m
W łasność rzndowa francuska

Należy dobrze oznaczyć nazwisko przspisując użycie Wód.

B*™R S łabośc i  źo iad k a ,  p ęc h e rza ,  do leg liw ośc i  w krzyźach ,
V  9 V / n  ¥  W b L L w  H I B ^ I O  p o d a g ra ,  cu k rzyca .

VICHY GRANDĘ-GRILLE w yilz ielajacychj

VICd Y- HOPBTAL Słabości źoiadka i kiszek.

PASTILLES VICHY-ETAT tahc f  311,0
COMPRIMES VICHY-ETAT
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I. Z oddziału bakteryologiczuego Zakładu welerynaryi Uniw. Jag. 
prof. Jul. Nowaka.

Badania nad etyologią czerwonki z uwzględnieniem 
dwóch epidemii panujących w Galicyi w roku 1903.

Opracował

Prof. Dr. Jan  Raczyński.

K lin i c y s t a ,  r o z p a t r u j ą c y  ze sw eg o  s t a n o w is k a  b ieg  i w y 
n ik i  b a d a ń  b a k te r y o lo g i c z n y c h ,  z m i e r z a j ą c y c h  do  w y ja ś n i e 
n ia  e tyo lo g ii  p e w n y c h  c h o ró b ,  m u s ia ł  z a u w a ż y ć ,  że  b a d a n ia  
te  n ie  t y l k o  s t a ły  s ię  p o d s t a w ą  n o w y c h  z a p a t r y w a ń  n a  is to tę  
n i e k t ó r y c h  s p r a w  c h o r o b o w y c h ,  a le  ró w n o c z e śn ie  p o u c z y ły ,  
że k l in ic z n i e  u jm o w a n e  w  j e d n o  p o jęc ie  s t a n y  ch o ro b o w e ,  
p r z e b ie g a ją c e  w ś ró d  p o d o b n y c h  o b ja w ó w  i w y w o łu ją c e  pe
w n e  z m i a n y  a n a to m ic z n e ,  m o g ą  m ie ć  r ó ż n ą  e tyo log ię .  W  n a 
s tę p s tw ie  t y c h  f a k tó w  z w ię k s z y ły  się też  n a sze  w y m a g a n i a  
co do  o k re ś le n ia  p e w n y c h  s ta n ó w  c h o ro b o w y c h ;  sa m o  o k r e 
ś len ie  k l i n ic z n e  często  n a s  n ie  z a d o w a l m a , d ą ż y m y  do 
u je d n o s ta jn ie n i a  p o jęć  n a  p o d s ta w ie  o k re ś le n ia  e ty o lo g ic zn eg o ,  
U la  u d o w o d n ie n ia  p o w y ż s z y c h  tw ie r d z e ń  w y s t a r c z y  w z iąść  
pod  u w a g ę  n. p. s p r a w y  c h o ro b o w e ,  m o g ą c e  s ię  ro z g r y w a ć  
n a  b ło n ie  ś luzow ej g a r d ł a ,  u jm o w a n e  d a w n ie j  w  j e d n o  po
j ę c i e  k l i n ic z n e  vdipktkeritisa. B a d a n i a  b a k te r y o lo g ic z n e ,  p r z e d 
s i ę b ra n e  w ce lu  w y k ry c i ,"  e ty o lo g i i  tej c h o ro b y ,  w y k a z a ł y ,  
że  m oże  o n a  b y ć  w y w o ł a n ą  r a z  p r ą t k i e m  L o ff le ra ,  i n n y m  
ra z e m  pac ioB kow cem  lu b  g r o n k o w p e m ,  w re sz c ie  p n e u m o k o -  
k ie m  i t  d . ,  a  o b j a w y  kii . liczne i z m i a n y  d o s t r z e g a n e  m o g ą  
b y ć  n ie r a z  b a rd z o  d o  o iebie  p o d o b n e ;  d z is ie j sz y  k l i n i c y s t a  
n ie  o g r a n i c z y  s ię  z a te m  do  ro z p o z n a n ia ,  d a ją c e g o  się o k r e 
ś lić  t y l k o  s p o s t rz e g a n ie m  o b ja w ó w ,  lecz u ż y w a ją c  o d p o 
w ie d n ic h  m e to d  b a d a n ia ,  s ię g a  po ro z p o z n a n ie  śc iś le jsze ,  
o k re ś la  e ty o lo g ię  d a n e g o  p r z y p a d k u  ch o ro b o w eg o .  W g l ą -  
d n i j m y  zn ów  w e ty o lo g ię  d u r u  b r z u s z n e g o ;  b a d a n i a  o s t a 
tn i c h  cz a só w  p r z e k o n a ł y  n a s ,  że  ten  s tan  c h o ro b o w y  ze 
w zg lęd u  n ą  p e w n ą  s ta ło ść  i ty p o w o ść  o b ja w ó w  k l in i c z n y c h  
p rzez  d łu g ie  l a t a  u w a ż a n y  za  je d n o l i t e  p o ję c ie ,  m o że  m ieć  
r ó ż n o r o d n ą  .e tyo log ię  (paratyphun). P r z y k ł a d ó w  ta k i c h  mo- 
ż n a b y  p rz y to c z y ć  w ięcej.

C z e r w o n k a  u w a ż a n ą  była, p ie rw o tn ie  za  j e d n e  li te  p o 
j ę c i e  k l in ic z n e ,  w p ra w d z ie  p o ja w ia n i e  się p e w n y c h L g b ja -  
w ó w  w n i e k t ó r y c h  ty lkora  p r z y p a d k a c h  i w ś ró d  p e w n y c h  
w a r u n k ó w  n a p ro w a d z a ło  j u ż  d a w n ie j  n a  m y ś l ,  że  ro z ró  
ż n ić  tu  t r z e b a  p e w n e  p o s t a c ie ,  p r z y d a r z a j ą c e  s ię  w  s t r e 
fie g o r ą c e j ,  od t y c b ,  j a k i e  s p o t y k a m y  w  n a s z y m  k l i 
m a c ie ,  to_„jednak  d o p ie ro  b a d a n ia  b a k te r y o lo g ic z n e  s p r a w ę  
tę  w y ja ś n i ły .  K o c h  w r. 1 8 8 3  i K a r t u l i s  w 1.886 s tw ie r 
dzil i  w je l i tach  c h o r y c h  n a  c z e r w o n k ę  a m e b y ,  s p o t y k a n e  
i o p is an e  je szcze  w  r. 18^13 p rzez  L i i s S b a  i u w aża l i  je  za

i p r z y c z y n ę  c z e rw o n k i .  B a d a n i a  p ó źn ie jsze ,  d o k o n y w a n e  
w ty m  s a m y m  k i e r u n k u  w y k r y c i a  am e b ,  p r z e d s ię b ra n e  
w ró ż n y c h  w a r u n k a c h ,  e n id e m ia c h  i k i a j a c h  (u  n a s  b a d a ń  
ty c h  d o k o n a l i  C i e c h a n o w s k i ,  N o w a k  i J a n o w s k i ) ,  
w y j a ś n i a j ą  d o p ie ro  w  z u p e łno śc i ,  że c z e r w o n k a ,  p o le g a j ą c a  
n a  o becn ośc i  a m e b ,  p r z y d a r z a  s ię  p r a w ie  w y łą c z n ie  w  s t r e 
fie g o rą c e j ,  że z n a m io n u j  3 j ą  m n ie j  t y p o w y ,  a  w ięce j  z m ie n n y  
p rz e b ie g ,  a  t o w a r z y s z ą  częs to  ro p n ie  w ą t r o b y  i t. d.

U j e m n y  w y n i k  b a d a ń ,  co do a m e b ,  d la  p r z y p a d k ó w  c z e r 
w o n k i  n a sze j  s t re fy ,  n a p r o w a d z i ł  na m y ś l ,  że za leżeć  o n a  m oże  
od  b a k t e r y i ,  ' z w ró c i ł  k i e r u n e k  b a d a ń  w in n ą  s t ronę .  W  r. 
1 8 8 8  o g la s z a ią  C b a n  t  e  m e  s s e i W  i d  a l  o w y k r y c i u  p r ą t k a  
w y w o łu ją c e g o  c z e rw o n k ę ;  p o d o b n y ,  a  m oże  i ten  s a m  d r o 
b n o u s t ró j  s p o tk a l i  i op isa li  w  k i l k a  l a t  późn ie j  K r u s e  
i P a s ą u a l e ,  C e i l i  i F i o c a .  W ię k s z e g o  z n a c z e n ia  n a 
b i e r a  j e d n a k  d o p ie ro  d o n ie s ie n ie  S h i g i  (1898) ,  k t ó r y  
w p r a c y  sw e j  „ Ueber den Erreger der Dysenterie in Ja p a n a 
n ie  w a h a  s ię  tw ie r d z ić ,  że w y k r y ł  d r o b n o u s t r ó j ,  w y w o ł u j ą c y  
c z e rw o n k ę .  T w  e rd z e n ie  to  o p ie r a  n a  t r z e c h  f a k t a c h :  1) n a  
tem ,  że  p r ą t k a ,  u w a ż a n e g o  za  c h o ro b o tw ó rc z y ,  s p o t y k a ł  zaw sze  
w  b a d a n y c h  p rz e z  s ieb ie  p r z y p a d k a c h  c z e rw o n k i  i n a o d w ró t ,  
n ie  s p o t y k a ł  go u z d r o w y c h  i u  i n n y c h  ch o ry ch ^  2) n a  w y 
n i k u  d o ś w ia d c z e ń  n a  z w ie rz ę ta c h  ( S h i g a  w y w o ła ł  u Z w ie 
rz ą t ,  p o d d a n y c h  d o św ia d c z e n io m ,  z m i a n y  n ie ż y to w e ,  p rz e 
k r w ie n i e  i w y n a c z y n ie n i a ) ;  3) n a  w y b i t n y c h  w ła sn o śc ia ch  
a g l u t y n a c y j n y c h  s u r o w i c y  k r w i  c h o r y c h  w o b e c  w y h o d o w a 
n eg o  p r ą t k a .

N ie z a le ż n ie  od te g o i jo d k r y c ia  S h i g i  w y k r y ł  K r u s e  
w r. 1 9 0 0  p r ą t e k ,  k t ó r y ,  j  i.k to  s a m  p r z y z n a ł ,  j e s t  id e n 
t y c z n y m ,  a p r z y n a j m n i e j  b a rd z o  b l i s k im  p rą tk o w i  S h i g i 1), 
o p is a ł  go  d o k ła d n i e  i n a z w a ł  bacillus dysenter‘ae\ K r u s e -  
m u  też  w  z n a c z n e j  częśc i  p r z y p a d a  z a s łu g a  w y ja ś n i e n i a  tej 
s p r a w y 2). P r a w ie  ró w n o c z e śn ie  p o ja w ia j ą  się d o n ie s ie n ia  
F l e x n e r a  z w y n i k a m i  badafi  n a d  c z e r w o n k ą  n a  F i l i p i 
n a c h  i S t r o n  g a  i M u s g r a v a ,  k tó r z y  w  d u że j  e p id e m i i  
w  w o j s k u  a m e r y k a ń s k i m  w  M an i l l i  mieli sp o so b n o ść  b a d a ć  
ró w n o c z e śn ie  p r z y p a d k i  a m e b o w e j ,  j a k  ró w n ie ż  w y w o ła n e j  
p r ą t k ie m ,  i d e n t y c z n y m  z p r ą t k i e m  S h i g i .  W s p o m n ie ć  n a 
leży ,  że  ci d w a j  o s ta tn i  b a d a c z e  posun ę" '  sw ój z a p a ł  do 
n a u k i  t a k  d a le k o ,  że w y k o n a l i  d o św ia d c z e n ia  z w y k r y t y m  
p rzez  s ieb ie  p r ą t k i e m  n a  c z ło w ie k u .  S k a z a n e m u  n a  śm ie rć

') Ostatnimi czasy wykazał N i e p o r o ż n i j  (»Wracz< Nr. 52, 
1903), że między prątkiem S h i g i  ą . K r u s e g o  zachodzi różnica pod 
względem zachowania się na pożywkach, jak  również pod względem 
własności aglutynacyjnych i uodparniających.

2) W roku ubiegłym toczyła się na szpaltach „Deutsche med. 
Wochenschrift“ (Nr. 12 i nast.) żywa polemika między S h i g ą ,  Kr u -  
s e m  a  C h a n t e m e s s e m  i W i d a l e m  o pierwszeństwo wykrycia prątka 
czerwonki.
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I n d y a i i i n o w i  p o d a n o  n a jp i e r w  ro z c z y n u  d w u w ę g l a n u  so d o 
w ego . po tem  d w u d n io w ą  h o d o w lę  b a d a n e g o  p r ą t k a .  W  3 6  
g o d z in  pó źn ie j  p o ja w i ły  s ię  u ^ k a ż o n e g o  w  te n  sposób  
o s o b n ik a  k r w a w e  sfiolce i in n e  o b ja w y  c z e r w o n k i ; !  c h o r y  te n  
w  k r ó t k i m  c z a s ie  o d z y s k a ł  zd ro w ie .  W  r. 1901 s tw ie rd z i ł  
D  r  i g  a  1 s k  i p r ą t k a  S h i g i .  w  p r z y p a d k a c h  c z e rw o n k i  
w  fi&asie e p id e m ii  w  D ć ib e r i tz ,  P f u h l  w e p id e m ii  w  A le -  
x a n d r o w ie ,  R o  s e n t h  a l  w  M o s k w ie .  V a i l l a r d  i D o p t e r  
b a d a l i  p r z y p a d k i  z e p id em ii  w  V in c e n n e s  i ■•■potwierdzili 
w  z u p e łn o śc i  d o ty c h c z a s o w e  z a p a t r y w a n i a  n a  sw o is to ść  p r ą t k a  
S h i g i .

W  A u s t r y i  za  n o w a l i  się s p r a w ą  c z e rw o n k i  D r .  D o e r r  
i M u l l e r  n a d  e p id e m ia m i  w  A u s t r y '  d o lne j .

T e  n ie l ic zn e  w p ra w d z ie ,  a le  j e d n o m y ś l n e  d o n ie s ie n ia
0 s t w i e r d z a n i u  p r ą t k a  c z e rw o n k i  w  e p id e m ia c h  ró ż n y c h  k r a 
jó w ,  j a k  z d r u g i e j  s t r o n y  p o ja w ia j ą c e  się z ap o w ied z i ,  a  n a 
w et  p r ó b y  le c z e n ia  c z e rw o n k i  s u r o w ic ą  sw o is tą ,  s k ło n i ły  
m n ie  do p o d ję c ia  b a d a ń ,  k tó r e  w ła śn ie  u fam  z a m i a r  óp‘isać. 
W  n a s z y m  k r a j u  w  le tn ich  m ie s ią c a c h  p a n u je  r o k  ro czn ie  
e z e r w o n k a ,  a  z n a c z n a  l i c z b a  ofiar  ( ro czn ie  u m ie r a  z c z e r 
w o n k i  w  G a l ic y i  o ko ło  2.000  osób, p r z e w a ż n ie  dziec i)  ś w ia d 
c z y  o z n a c z n e m  n a s i le n iu  t e j E h o r o b y .  B a d a r  i d o ty c h c z a 
so w e  J a n o w s k i e g o  n a d  e p id e m ią  w a r s z a w s k ą  z r.  1896
1 C i e c h a n o w s k i e g o  i N o w a k a  n a d  e p id e m ią  k r a k o w s k ą  
z r. 1895  i 1 8 9 6 H a  w ię c  d o k o n y w a n e  p rz e d  o d k r y c i e m  
S h i g i ,  w y k a z a ł y ,  że c z e r w o n k a  n a s z e g o  k r a j u  n ie  j e s t  w y 
w o ła n ą  a m e b a m i ;  w  o s t a tn im  c z a s ie  n i k t  w  t y m  k i e r u n k u  
b a d a ń  n ie  p o d ją ł .

K o r z y s t a j ą c  w ięc  z n a d a r z a j ą c y c h  s ię  p r z y p a d k ó w  Czer
w o n k i ,  le c z o n y c h  w  o d d z ia le  z a k a ź n y m  S zp ita la  św. L u d w i k a ,  
p o s ta n o w i łe m  odpow iedzieć .!:na  p y ta n i e ,  c z y  p r ą t e k  S h i g i  
z n a j d u j e  się w  p r z y p a d k a c h  c z e r w o n k i  w  n a s z y m  k r a j u ?  
P r a c y  te j  d o k o n a łe m  w d o s k ó h a le  u r z ą d z o n y m  o d d z ia le  ba -  
k te r y o lo g io z n y m  Z a k ł a d u  w e t e r y n a r y i  p r o f  J u l .  N o w a k a ,  
k tó r e g o  u p rz e jm o śc i ,  j a k  ró w n ie ż  n ie s t ru d z o n e j  p o m o c y  a s y 
s t e n ta  Z a k ł a d u  D r a  S t a n .  D r o b y  w ie le  m a m  do  z a 
w d z ię c z e n ia .

•x-
*  «

W  k o ń c u  m ie s i ą c a  w rz e śn ia  1 9 0 3  r o k u  p rz y ję to  do 
s z p i ta l a  Ś -g o  L u d w i k a  n a  sa lę  p r z e z n a c z o n ą  d la  c h o r y c h  
c z e r w o n k o w y c h  d w o je  dz iec i  (sześcio  i ośm io le tn ie )  , j e 
d n o  z m ia s t a  K r a k o w a ,  d r u g i e  z jeg fW o k o łicy ,  z o b ja w a m i  
c z e rw o n k i  w o k re s ie  n a jw ię k s z e g o  n a s i le n ia ,  to j e s t  w d r u 
g im  t y g o d n i u  c h o r o b y ,  a  w ięc  w  c z a s i e ,  ju ż  z d a n ie m  
a u to r ó w  do  b a d a n ia  n a  p r ą t k i  n ie  n a d a j ą c y m  się. Od 
t y c h  c h o r y c h  z a r a z i ł a  się w  k i l k a  dn i  późn ie j  p o s łu g a c z k a  
o d d z ia ło w a ,  p r z e d s ta w ia j ą c  w s z y s t k i e  ty p o w e  o b ja w y  c z e r 
w o n k i .  W  5 - ty m  d n iu  c h o r o b y  teg o  o s o b n ik a  w zię to  do  bhS- 
d a n i a  k a ł ,  k t ó r y  p r z e d s ta w ia ł  się w ó w c z a s  j a k o  g a l a r e to w a ta  
krwawjfil m a s a ;  z k a ł u  teg o  w z ię to  s t rz ę p  ś lu z o w o k r w a w y ,  
o p ló k a n o  go w f izy o lo g icz n y m  w y ja ło w io n y m  ro z e z y n ie  soli 
k u c h e n n e j  i ce lem  w y o s o b n ie n ia  p o s z u k iw a n e g o  p r ą t k a  w y 
la n o  p ł y t k i  agiirb'we. P r ą t e k  c z e r w o n k i  w p r z y p a d k u  c ze r 
w o n k i  n ie  z n a j d u j e  się b o w ie m  w  k a l e  s a m  w c z y s te j  h o 
dow li,  lecz  T o w a r z y s z ą  m u  in n e  d ro b n o u s t ro je ,  p rz e w a ż n ie  
z g r u p y  p r ą t k a  , o k rę ż n ic o w e g o ,  s t ą d  też w y o so b n ie n ie  tego  
p r ą t k a  p r z e d s t a w ia ć  m oże  p e w n e  t r u d n o ś c i .  A b y  z a d a n i  i to 
u p ro ś c ić  b a d a j ą c e m u ,  p o d a ją  ro z m a ic i  a u to r o w ie  r o z m a i t e  
sp o sob y .

L e n t  z ,  o p ie r a ją c  się n a  ró żn e j  zdo lności f e r m e n t a c y j 
n e j ,  j a k ą  p o s i a d a ją  ró ż n e  g a t u n k i  g r u p y  „b. c o l i“ w£g-l§dem 
r ó ż n y c h  ro d z a jó w  c u k r u  i w y so k o  w a r to ś c io w y c h  a lk o h o 
lów , w ła s n o ś c i ,  w y z y s k a n e j  i w y p ró b o w a n e j  z d o b r y m  s k u 
tk i e m  w ce lu  w y ró ż n ie n i a  p r ą t k a  „b. c o l i“ od p r ą t k a  d u r o w e 
g o?  z m ien i ł  p o ż y w k ę ,  z n a n ą  dziś  o gó ln ie^pod  n a z w ą  „ D r ig a l -  
s k ie g o  - C o n ra d ie g o " ,  p o d a n ą  do w y r ó ż n ie n ia  i w y o s o b n ie n ia  
p r ą t k a  d u ro w e g o  w ten  sposób ,  że do  a g a r u  z ro z c z y n e m  
l a k m u s u  d o d a j e  s ię  w m ie js c e  c u k r u  m leczn eg o ,  m a n n i tu ,  
w y s o k o w S K o śc io w e g o  a lk o h o lu ,  u le g a ją c e g o  f e r m e n t a c y i  pod  
w p ły w e m  d z ia ł a n ia  p r ą t k a  „b . c o l i“ i p r ą t k a  d u ro w e g o ,  
a  n ie  u leg a jąc eg o '  w id o c z n e j  z m ia n ie  po d  w p ły w e m  d z ia ł a 
n ia  p r ą t k a  S h i g i .  W  p ie r w s z y m  p r z y p a d k u  k w a s y ,  w y tw o 
rzo n e  po d  w p ły w e m  f e r m e n t a c y i ,  z m ie n ia j ą  b a r w ę  n ie b i e s k ą  
l a k m u s u  n a  c z e rw o n ą  i df  j ą  m o żn o ść  ro z p o z n a n ia  n a  p ie r 
w s z y  r z u t  o k a  k o lo n i i  p r ą t k ó w  w y ż e j  w y m ie n i o n y c h  od k o 
lon, p r ą t k ó w  c z e rw o n k i ,  u s a d o w io n y c h  n a  n ie z m ie n io n e in  
n ie b i e s k i e m  podłożu. P o ż y w k a  t e o r e ty c z n ie  b a rd z o  p ro s ta  i j a s n a  
n ie  z a w sze  d a j e  w  p r a k t y c e  o c z e k iw a n e  w y n ik i  —  a lb o w ie m  
k w a s y ;  w y tw o rz o n e  p rzez  „b. coli “ i p r ą t k i  d u r u ,  m im o  w ię 
k sz e g o  d o d a tk u  a g a r u  ( 3 % ) ,  im p r e g n u j ą  a g a r ,  z m ie n ia j ą  tem  
sa m e m  b a r w ę  b a rd z o  czu łeg o  l a k m u s u  t a k ,  że c a ła  p o ż y w k a  
s t a je  się c z e rw o n ą ,  a  te m  sa m e m  n ie z d o ln ą  d o j w y k a z a n i a  
r ó ż n ic y  k o lo n i i  „ b .  c o l i“ i p r ą t k a  c z e rw o n k i .  T o  też  o w ie le  
lep szą  w p r a k t y c e  o k a z a ł a  się p o ż y w k a ,  p o d a n a  p rzez  J a 
p o ń c z y k a  E n d o  ró w n ie ż  do w y r ó ż n ie n i a  i w y o s o b n ie n ia  
p r ą t k a  d u r o w e g o , ^ ^ z m o d y f i k o w a n a  i w y p r ó b o w a n a  w  za 
k ła d z i e  p rzez  D r a  D r o b ę ,  w ce lu  w y o s o b n ie n ia  i w y r ó 
ż n ie n ia  p r ą t k ó w  c z e r w o n k i  od p r ą t k ó w  d u r o w y c h  i „b. c o l i“ . 

l a s a d a  tej p o ż y w k i ,  k t ó r a  sp o rz ą d z o n a  w  n a l e ż y ty  sposób  
n i g d y  n ie  z aw io d ła ,  p o lega  ró w n ie ż  n a  o d m ie n n e m  z a c h o w a 
ni ! s ię  r ó ż n y c h  g a t u n k ó w  g r u p y  „ b .  e b l i“ w z g lę d e m  ró ż n y c h  
c u k r ó w ,  ty lk o ,  że  u ż y to  w nie j  w m ie js c e  z b y t  c zu łe g o  i n 
d y k a t o r a ,  j a k i m  j e s t  l a k m u s ,  r o z c z y n u  a lk o h o lo w eg o  fu -  
c h s y n y  czy l i  c h lo r k u  ro s a m l in y .

'O b o j ę t n y  3 °/0 a g a r  a lk a l i z u j e  się p rz e z  d o d a n ie  1 °/0 
[ ro zczy n u  10%  so dy  i d o d ą je  się n a jp i e r w  1%  m a n u . t u  
i 0 ' 5 %  a lk o h o lo w e g o  r o z c z y n u  f u e b s y n y ,  a p o te m  2 ' 5 %  
r o z c z y n u  1 0 %  p o d s i a r c z y n u  sodow ego .  T e n  o s ta tn i  o d b a r 
w ia  z u p e łn i e  ż y w o c z e rw o n ą  p o ż y w k ę ,  r e d u k u i ą c  g r u p ę  k w a 
s o w ą  f u c h s y n y  i d a j ą c  b e z b a r w n ą  z a sad ę ,  j a k ą  je s t  ro z a n  - 
l in a ,  k t ó r a  w  p o łącz en iu  z k w a s a m i ,  w y tw o r z o n y m i  p rz v  
f e r m e n t a c y i  m a n m i u ,  d a j e  p o n o w n ie  c z e rw o n e  ciułcr> P ły tk i ,  
w y la n e  z tej o d b a rw io n e j  p o ż y w k i ,  z a s ia n e  p rzez  p o m a z a n ie  
p o w ie rz c h n i  m ie s z a n in ą  p r ą t k ó w  d u ro w e g o ,  „b. c o l i“ i c z e r 
w o n k i ,  d a j ą  po L2 g o d z in a c h  p ię k n e  ż y w o  c z e rw o n e  k i J o -  
n ie  „b . M l i “ i p r ą t k ó w  d u r o w y c h  i z u p e łn ie  b e z b a r w n e  k o 
lon ie  p r ą t k a  e z e rw o n k ' ' .  k tó r y  w p rz e c iw ie ń s tw ie  do p o p rz e 
d n ic h  n ie  f e r m e n t u j e  m a n n i t u ,  a  te in  s a m e m  n ie  d o s t a r c z a  
k w a s u ,  k t ó r y b y  w p o łą c z e n iu  z b e z b a r w n ą  r o z a n i l i n ą  d a ł  
c ia ło  c z e rw o n e ,  barw iące j  k o lo n ię  i a g a r  w  j e j  n a jb l iż s z e m  
o to c z e n iu .  P o ż y w k a  ta  d a je  m ożność  s z y b k ie g o  o ry e n to w a -  
n ia  się, c z y  w  d a n y m  p r z y p a d k u  m a  się do  c z y n ie n ia  z c z e r 
w o n k ą ,  a t e m  sa m e m  m o że  b y ć  u ż y te c z n ą  d la  k l i n i c y s t y .

V a i l l a r d  i D o p t e r  r a d z ą  w y le w a ć  z w y k ł e  p ły tk i  
a g a ro w e ,  a po 2 4  g o d z in a c h  t r z y m a n i a  ic h  w  t e r m o s t a c i e , ( 
o z n a c z y ć  w s z y s tk ie  p o ja w ia j ą c e  się h o i iow le  p o w ie rz c h o w n e ;  
p o n ie w a ż  p r ą t e k  c z e rw o n k i  ro śn ie  w oln ie j  o d  i n n y c h  d r o 
b n o u s t ro jó w  teg o  s z c z e p u ,  p rze to  w s z y s tk ie  k o lo n ie ,  k tó r e  
się p o ja w ia  pó źn ie j ,  m o g ą  b y ć  k o lo n ia m i  c z e rw o n k i  D o  e r -
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tw ie rd z i ,  że do  w y o s o b n ie n ia  p r ą t k a  c z e r w o n k i  w y s t a r c z a j ą  
z u p e łn ie  p ły t k i  ż e la ty n o w e ,  g d y ż  w k a l e  c z e r w o n k o w y m  
n ie m a  d ro b n o u s t ro jó w ,  k tó r e b y  ż e la ty n ę  ro z p u s z c z a ły ,  a  m ię 
d z y  h o d o w lą  „b. c o l i “ , a  „b . d y s e n t e r i a e “ n a  te', p o ż y w c e  
z a c h o d z ą  z n a c z n e  różn ice .

P o n ie w a ż  w  p o c z ą tk u  n a s z y c h  b a d a ń  p o w y że j  p r z y t o 
c z o n y  p o ż y w k a  n ie  b y ł a  w y p r ó b o w a n ą ,  p rz e to  u ż y l i ś m y  sp o 
so bu  V a i l l a r d a  i D o  p t e r  a; w y la l i ś m y  p ły tk i  a g a ro w e ,  
p a  2 4  g o d z in a c h  o z n a c z y l i ś m y  p o ja w ia j ą c e  się h o d ow le ,  p o 
c z e m  po u p ły w ie  je s z c z e  12 jgjfidzi i p o d d a l i śm y  p ły t k i  b a 
d a n iu ,  p r z y c z e m  p rze sz c z e p ia n o  i p o d d a w a n o  d a l s z y m  b a 
d a n io m  w s z y s tk ie  św ieżo  w y ro s łe  hod ow le .  K o lo n ie  tę j ,  p r z y 
p u sz c z a ln ie  p o c h o d z ą c e  od  p r ą t k a  c z e rw o n k i ,  b a d a n o  p rz e 
d e w s z y s t k i e m  w k ro p l i  w isz ące j .  J a k  to b o w ie m  s tw i e r d z a j ą  
z g o d n ie  w sz y sc y  b a d a c z e ,  p r ą t e k  c z e rw o n k i  n ie  p o g iada  w ła 
s n y c h  ru c h ó w  p o s t ę p u j ą c y c h , . (jSh i g  a  p o c z ą tk o w o  tw ie rd z i ł ,  
że  m a  r u c h ,  późn ie j  j e d n a k  sp ro ę fo w a ł  to sw e  tw ie rd z e n ie ) ,  
a  w ła sn o ś c ią  tą  w y r ó ż n ia  si<Jfcjsl w ielu  d ro b n o u s t ro jó w  tej 
g r o m a d y .  T r z e b a  b o w ie m  d od ać , ,  źe p r ą t e k ,  o d k r y t y ; ; p r z e z  
S h ' g ę  i K r u s e g o ,  n ie  p r z e d s t a w ia  w y r a ź n i e  o d g ra n i c z o 
n eg o  g a t u n k u ,  lecz  n a  p o d s ta w ie  j e g o  g łó w n y c h  c ech  z a l i 
c z y ć  się go  m u s i  do  g r u p y  „b . c o l i“ , o b e jm u ją c e j  m n ó s tw o  
o d m ia n ,  w ięce j  lub  m n ie j  od siebie, s ię ró ż n ią c y c h ,  u ło ż o n y c h  
j a k b y  w ła ń c u c h ,  k tó r e g o  k o ń c o w e  o g n iw o ,  p r z e d s ta w ia j ą c e  
n a jw ię c e j  różn ic ,  s t a n o w ią  z j e d n e j  s t r o n y  bacterium coli 
commune, a z d ru g i e j  bacterium typhi. O tóż  p r ą t e k  c z e r 
w o n k i  z a jm u je  w ł a ń c u c h u  ty m  m ie js c e ,  b l i z k ie  p r ą t k a  d u 
ro w eg o ,  od  k tó r e g o  p r z y  b a d a n iu  z w y k łe m i  m e to d a m i  różn: 
s ię j e d y n i e  b r a k i e m  ru c h o m o śc i ,  T a  w ła ś n i e  obfitość o d m ia n  
n a s t r ę c z a  w ie le  t r u d n o ś c i ,  sz czeg ó ln ie  p r z y  b a d a n iu  m e to d ą ,  
u ż y t ą  p rzez  n a s  w o c e n ie n iu ,  c z y  w y o s o b n io n y  p r ą t e k  o d 
p o w ia d a  w r z e c z y w is to śc i  p r ą t k o w i  S h i g i  i K r u s e g o .

P o  s tw ie rd z e n iu  te j  p ie rw s z e j  c e c h y ,  z g o d n e j  z p r ą 
t k i e m  S h i g  i, p rz e s z c z e p ia n o  d a n ą  k o lo n ię  n a  a g a r  z w y c z a jn y  
s k o ś n y ,  a po tćm  n a  w s z y s tk ie  z w y c z a jn i e  u ż y w a n e  p o ż y w k i ,  
j a k  z ie m n ia k ,  ż d a t y n a  w p ł y t k a c h  i h o d o w li  k łu t e j ,  b u l ion ,  
w o d a  p e p to n o w a ,  m le k o ,  a g a r  z c u k r e m  g ro n o w y m  w h o d o 
w li  k łu t e j ,  w k t ó r y c h  to ,  p o ż y w k a c h  c e c h y  w z ro s tu ,  j a k  to 
j u ż  podniesio.no, r ó w n a ją  się z inałojj z n a c z ą c e m i  r ó ż n ic a m i  
c e ch o m  p r ą t k a  d u ro w e g o  i d la te g o  u w a ż a m y - opis c e c h  ty c h ,  
j a k o  ogó ln ie  z n a n y c h ,  z a n z b y te c z n y .  N a  ^ p o ż y w k a c h , p o d a 
n y c h  d la  w y ró ż n ie n i a  p r ą t k a  d u ro w e g o ,  j a k  n a  a g a rz e  z c u 
k r e m  m l e c z n y m  i l a k m u s e m  D  r i g a  1 s k  i e g  O - C  o n r  a- 
d i e g o  i a g a rz e  z c z e rw ie n i ą  o b o ję tn ą ,  p o ż y w c e  p o d an e j  
p rzez  R o  t h  b e r  g  e r  ą j ja  z m o d y f ik o w a n e j  p rzez  S c h e f f l e r ą ,  
a  późn ie j  O l d e k o p a ,  w s e r w a tc e  l a k m u s o w e j  P e t r u s c h -  
k y e g o ,  z a c h o w u je  pię p r ą t e k  c z e rw o n k i  ró w n ie ż  t a k  sam o , 
j a k  p r ą t e k  d u r o w y ,  to znaczy , ,  że p o ż y w e k  ty c h  n ie  zm ie 
n ia ,  j a k  to  c z y n i  bacterium coli.

R ó ź n ic e m ię d z y  p r ą t k i e m  d u r o w y m , a  p r ą t k i e m  c z e rw o n k i ,  
w y s t ę p u j ą  d o p ie ro  w  p o ż y w k a c h  n a s t ę p u j ą c y c h :  1) n a  2ig a rz e  
z l a k m u s e m  i m a n n i te m ,  p o ż y w c e  D  r  i g a l  s k  i e g o  i C o n -  
r a d i e g o ,  z m o d y f ik o w a n e j  p rzez  L e n t z a  p rzez  p o d s ta w ie 
n ie  m a n n i tu  w  m ie js c e  c u k r u  m h c z n e g o ;  w p ó ż y w c e  tej 
p r ą t e k  d u r o w y  z m ie n ia  z a b a r w ie n i e  n ie b i e s k i e  p o ż y w k i  n a  
c z e rw o n e  w z d łu ż  k a n a ł u  szczep ien ia ,  g d y  idz ie  q. h o d o w lę  
k łu t ą ,  p r ą t e k  zaś. c z e rw o n k i  r e d u k u j e  l a k m u s  w d o ln y c h  
c z ę śc ia c h  p ro b ó w k i  i w y j a ś n i a  a g a r ,  w g ó r n y c h  zaś  c zę 
ś c ia c h  b a r w a  n ie b i e s k a  p o z o s ta je  n ie tk n ię t a .

2) N a  a g a r z e  z f u c b s y n ą ,  p o ż y w c e  p o leco ne j  p rzez

E n d o ,  a  z m o d y f ik o w a n e j  p rz ez  D r o b ę ,  p r ą t e k  d u r o w y  
w y w o ł u je  z a c z e rw ie n ie n ie  p o ż y w k i ,  p o d c z a s  g d y  p r ą t e k  c z e r 
w o n k i  p o z o s ta w ia  p o ż y w k ę  o d b a rw io n ą .

3) W  p o ż y w k a c h ,  p o d a n y c h  p rzez  D o e r r a  i i d e t s c h a ,  
b ę d ą c y c h  m o d y f ik a c y ą  p o ż y w k i  B a r s i e k o w  a ,  r ó ż n ic a  m ię 
d z y  p r ą t k i e m  c z e rw o n k i ,  a  d u r o w y m  : o r ą t k a m i  „ c o l i ‘‘, w y 
s t ę p u je  b a rd z o  w y r a ź n ie ,  a  j a k  p o ró w n a w c z e  b a d a n ia  I I  e- 
t s c h a 3) w y k a z a ły ,  z a p o m o c ą  t y c h  p o ż y w e k  ro z ró ż n ić  się d a  
p r ą t e k  c z e rw o n k i  n ie  t y l k o  od p r ą t k a  „ c o l i “ i d u io w e g o ,  
a le  t a k ż e  od ca łe j  g r u p y  j p rą tk ó w ,  i o p is a n y c h  pod  n a z w ą  
p r ą t k ó w  „ p s e u d o d y s e n t e r y c z n y c h “ .

T a k  p o ż y w k a  D o e r r a ,  j a k  i H e  fas c h a ,  m a j ą  j a k o 
śc iow o  j e d n a k o w y  s k ł a d ,  a  r ó ż n ią  się j e d y n i e  sp osob em  
p r z y r z ą d z a n ia  i m a ł ą  ró ż n ic ą  w  i lo śc io w y m  s k ła d z ie .  S zcze 
p ią c  w  obu  ty c h  p o ż y w k a c h  p o ró w n a w c z o  c z te r y  szczep y  
p r ą t k a  c z e rw o n k i ,  r ó ż n e  o d m i a n y  „ b . £ o l i “ i p r ą t k a  d u ro w e g o ,  
m ie l i śm y  sp o so b n o ść  s tw ie rd z ić ,  że p o ż y w k i  te w  n ic z e m  się 
w ła śc iw ie  n ie  ró żn ią .  P d ż y w k a  t a  jes t p ł y n n ą  i b a rd z o  ł a 
tw ą  do  z ro b ie n ia ,  s k ł a d a  się z 1 g r m  m a n n i t u , 0 '5 "  g rm . 
soli k u c h e n n e j ,  1 g rm .  n u t r o z y  i 10 0  w o d y .  M ie sz a n in ę  tę 
d la  ła tw ie js z e g o  ro z p u s z c z e n ia  p o d g rz e w a  s ię5 s ą c z y  p rzez  
b ib u łę ,  a  p o te m  d o d a je  3  c t m ,3 r o z c z y n u  l a k m u s u .  W  c ią g u  
n a s z y c h  b a d a ń  w p ro w a d z i l i ś m y  w tej p o ż y w c e  m o d y f ik a c y ę ,  
p o le g a j ą c ą  n a  tem , że  m ie s z a n in ę  p r z e d  d o d a n ie m  l a k m u s u  
s ą c z y l i ś m y  p rzez  św ie c z k ę  C h a m b e r l a n d a ,  d o d a w a l i ś m y  ro z 
c z y n u  l a k m u s u ,  g o to w a n e g o  p rzez  10 m i n u t  i ro z le w a l i ś m y  
p o ż y w k ę  do  w y ja ło w io n y c h  p r o b ó w e k ,  sprzez  tę m a łą  m o d y 
f ik a c y ę  z y s k a l i ś m y  n a jp i e r w  to, że p o ż y w k a  b y ła  z u p e łn ie  
p r z e z r o c z y s tą ,  p o d c z a s  g d y  z w y c z a j n a  j e s t  n ieco  m ę t n ą  i’opa- 
l i z u j ą c ą ^ a  p o w tó re ,  źe  w y ja ło w ie n ie  n a s tę p o w e  m o g l i ś m y  
z u p e łn ie  s p o k o jn ie  o g r a n i c z y ć  do o g rz e w a n ia  w  p a rz e  p rz y  
100°  p rze z  15  m in u t ,  u n i k a j ą c  p rzez  to z u p e łn ie  i o z k ł a d u  
m a n n i tu ,  co p r z y  w y ja ł a w ia n iu  w  a u to k l a w ie  m o że  m ie ć  
m ie js ce .  Z m o d y f i k o w a n a  p rz ez  n a s  p o ż y w k a  o k a z a ł a  się 
o w ie le  c z u ls z ą  od  z w y c z a jn e j ,  co w  d a n y m  p r z y p a d k u  m a  
p e w n e  zn a c z e n ie ,  g d y ż  ró ż n ic e  w hod ow li  r ó ż n y c h  o d m ia n  
p o le g a ją  tu  n a  r ó ż n ic a c h  w o d c ie n ia c h  b a rw ,  k tó r e  w ła śn ie  
w  n a sz e j  p o ż y w c e  w y s t ę p u j ą  k a r d z o  w y r a ź n ie  i s z y b c ie j ,  
n iż  w  z w y c z a jn e j ,

W  p o ż y w c e  te j p r ą t e k  c z e rw o n k i  m e  s p r o w a d z a  ż a 
d n y c h  z m ia n , • p o d c z a s  g d y  p r ą t e k  d u r o w y  z m u n i a  b a rw ę  
n ie b i e s k ą  n a  c z e rw o n ą ,  a  in n e  p r ą t k i  g r u p y  „b . c o l i “ s p r o w a 
d z a j ą  n a d to  b ą d ź to  s t r ą c e n ie  k a z e in y ,  b ą d ź  też  w y t w a r z a j ą  
g a z y .  P r ą t e k  w y h o d o w a n y  p rz e z  n a s  z o p is an eg o  p r z y p a d k u ,  
n ie  sp r o w a d z i ł  z m ia n  ż a d n y c h  i z a c h o w y w a ł  się zu p e łn ie j  
t a k ,  j a k  o r y g i n a ln e  szczepy  S h i g i  i K r u s e g o ,  k tó r e  
s p r o w a d z i l i ś m y  od  K r a l a  w  c e lu  p o r ó w n a w c z y c h  b a d a ń .  T u  
d o d a ć  w y p a d a ,  że z o d m  an ,  k tó r e  n a le ż y  b r a ć  pod  u w a g ę  
w  w y r ó ż n ia n iu ,  p o d o b n ie  z a c h o w u ją  się w p o d a n e j  p o ży w ce ;  
j a k  to  w y k a z a ły  w s p o m n ia n e  p o w y ż e j  b a d a n ia  I L e t s c h a  
j e d y n i e  ty lk o  bącitlus pseadodysenleriae I  i bąciUus pseudo- 
dysenteriae S t r a U c h ,  a le  p ie rw s z y  z n ic h  p o s i a d a  ż y w e  
r u c h y  i m ą c i  s e r w a t k ę  P e t r u s c h k e g o ,  d r u g i  z a ś  w y 
tw a r z a  in d o l  w  b u b o n ie  i w o dz ie  p e p to n o w e j  i c u c h n ie  —  
Cechy, k t ó r y c h  p r ą t e k  c z e rw o n k i ,  j a k  to p o w y ż e j  z a z n a 
czono , n ie  p o s ia d a .  (G._ d. n.) .

. ,?j Gentralblatt  f. Bakt. Bd. 34. Nr. 6.
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zannie.

(D o k o ń c zen ie ) .

P r z y r z ą d  m ój i L e b i e d z i ń s k i e g o  ró ż n i  się od p r z y 
rz ą d  u prof. B e l l a  r  m i n o w a  t e m :

1) że p o z w a la  ro b ić  z d ję c ia  n a w e t  w  c ie m n e  d n i  zi
m o w e  lu b  w o gó le  w  w z g lę d n ie  s l a b e m  o św ie t le n ia ;

2) źe u s ta w ie n ie  p r z y r z ą d u ,  s k i e ro w a n ie  n a  oko ,  ze- 
ś r o d k o w a n i e  ( s c e n t ro w a n ie )  i n a s t a w ie n ie  n a  o g n is k o  d o k o 
n y w a  się b a rd z o  p r ę d k o ,  a  do  p u s z c z e n ia  w r u c h  b ło n y  lub  
z a t r z y m a n i a  j e j  i do z a p a l e n ia  lu b  z g a s z e n ia  l a m p e k  w y 
s t a r c z a  j e d e n  ru c h  k o r b k i ;

3) że k a s e t ę  do  b ło n  m o ż n a  ł a d o w a ć  i w y ła d o w y w a ć  
w  św ie t le ;

4 )  źe  o b ra z  o k a  -widoczny j e s t  aż  do c h w i l i  z d ję c ia  
(n a  m a tó w c e ) ,  co p o z w a la  z j e d n e j  s t r o n y  ła tw o  s k o n t ro lo 
w a ć  p o łożen ie  o k a ,  a  z d ru g ie j  s p r a w d z i ć  n a s t a w ie n ie  n a  
o g n i s k o ;

Fig. 5.

5) że j e d e n  i te n  s a m  p r z y r z ą d  s łu ż y ć  m oże  n ie ty lk o  
do  fo to g ra fo w a n ia ,  lecz  ró w n ie ż  i do  b e z p o ś re d n ie j  o b s e r w a -  
cy i.  W  ty m  ce lu  n a le ż y  ty l k o  w y j ą ć  m a to w e  szk ło  i z a m ia s t  
n ieg o  w s u n ą ć  s i ln ie  p o w ię k s z a j ą c ą  lupę  w  o tw ór ,  z n a j d u j ą c y  
się w  b o c zne j  ś c ia n c e  k o m o r y .  P r z y  te m  u rz ą d z e n iu  o b s e r 
w a to r  z n a j d u j e  s ię  w  o d leg łośc i  p rzesz ło  1 m e t r a  20 c e n tm .  
od o so b y  b a d a n e j  i n ie  k r ę p u j e  j e j  t a k ,  j a k  to  m a  m ie js c e  
p r z y  u ż y c iu  m ik r o s k o p u  k o r n e a ln e g o  W e s t i e n a ,  lu b  po
d o b n y c h  p r z y r z ą d ó w ,  w y m a g a j ą c y c h  z n a c z n e g o  zb liżen ia  
o b s e r w a to r a  do  o k a  b a d a n e g o ;

6) że o b j e k t y w  o d d a lo n y  j e s t  od o k a  o so b y  fo to g ra fo 
w a n e j  aż  n a  od le g ło ść  6 5  c e n ty m e t r ó w .

D o ty c h c z a s  b a d a ł e m  z a le d w ie  u k i l k u  osób z d r o w y c h  
o d ru c h  ś w ie t ln y  i p s y c h ic z n e  o d r u c h y  ź r e n i c , m ia n o w ic ie
t. zw. w y o b ra ż e n io w e  o d r u c h y  ź ren ic .

F o to g ra f ię  o d r u c h u  św ie t ln e g o  w id z im y  n a  fig. 5. 
Z  b o k u  od s t r o n y  lew ej w id z im y  fo tografię  o k a ,  z d ję t ą  p rzez
w ą z k ą  s z p a r k ę  p io n o w ą  p rz e d  p u s z c z e n ie m  b ł o n y  w  ru c h .
Ś r o d k o w y  p o z io m y  c z a r n y  p a s  p r z e d s ta w ia  fo tog raf ię  ź r e 
n i c y  i s ze ro k o ść  teg o  p a sa  w  z u p e łn o śc i  o d p o w ia d a  ro z m ia 
ro m  ź re n ic y .  D w i e  poziom e lin e, b ie g n ą c e  z obu  s t ro n  p a s a  
ź r e n ic z n e g o  o d p o w ia d a ją  tęcz ó w ce .  S ą s ie d n ie  s z e r sze  p a s y  
o d p o w ia d a ją  b ia łk ó w c e .  D la c z e g o  p a s  g ó r n y  j e s t  c i e m n ie j s z y ,

a  d o ln y  j a ś n i e j s z y  ? '^Pochodz i to s t ą d ,  że  p o n ie w a ż  o soba  
b a d a n a  s i e d z ia ła  b o k ie m  do  o k n a ,  to  j e d n a  p o łow a  b i a łk ó w k i ,  
m ia n o w ic ie  ta ,  k t ó r a  z n a jd o w a ł a  się b liże j  o k n a ,  b y ł a  s i ln ie j  
o św ie t lona ,  n iż  d ru g a .  P r z y  t a k i c h  w a r u n k a c h  b a d a n ia ,  d z ięk i  
w ie lk ie j  c zu ło śc i  b ło n y  fo to g ra f ic zn e j ,  u t r w a l a j ą  się n a j m n i e j 
sze w a h a n ia  ź ren icy !  j a k o  r ó w n o z n a c z n e  z m i a n y  jej sze rokośc i ,  
M ie rz ą c  sze ro k o ść  o t r z y m a n e g o  p a s a  w  ró ż n y c h  m ie js c a c h ,  
o t r z y m u j e m y  n ie t y lk o  b e z w z g lę d n ą  s ze ro k o ść  ź r e n i c y  w  k a 
żde j  c h w il i  d o ś w ia d c z e n ia ,  a le  też  i w z g lę d n e  w a h a n ia  sze
ro k o ś c i  ź r e n i c y  i t. p. W  g ó rze  w id z im y  sze reg  z n a k ó w ,  
p o c h o d z ą c y c h  od l a m p k i  e l e k t r y c z n e j  Q, c zy l i  od s y s te m u  
e l e k t r o m a g n e ty c z n e g o ,  z a  p o m o c ą  k tó r e g o  m o ż e m y  r e g e s t r o -  
w a ć  p o c z ą te k  i k o n ie c  s p o s t rz e g a n ia ,  t. j .  te  ch w ile ,  w  k t ó 
r y c h  o so b a  b a d a n a  w y o b ra z i  sob ie  n. p. św .a t ło  lu b  c ie m n o ść  
(w t y m  p r z y p a d k u  o so ba  b a d a n a  s a m a  re g e s t ru je ) ,  -fijzas 
t r w a n i a  j a k i e g o ś  p o d ra ż n i e n ia  i t. d. N a  do le  m a m y  sze reg  
ró w n o le g ły c h  z n a c z k ó w ,  p o c h o d z ą c y c h  od  l a m p k i  P. J e s t  to 
m ie rz e n ie  c z a su :  od leg łość  j e d n e g o  z n a c z k a  od d r u g ie g o  w y 
nosi Yfd! s e k u n d y .  B ia łe  l i n i j k i  poz iom e, s p o t y k a n e  n a  c z a r 
n y m  p as ie  ź r e n i c z n y m ,  p r z e d s t a w ia j ą  fo tog ra f ię  św ia t ła ,  
k tó r e  r z u c a m y  do  o k a  z la t a rn i  (p rzez  k o n d e n s a to r )  p rzy  
b a d a n iu  s k u r c z u  ź r e n ic y .  Ś w ia t ło  to, o d b i j a j ą c  się od ro 
g ó w k i ,  w p a d a  do  p r z y r z ą d u  i n a  b ło n ę ,  d a j ą c  p u n k t  b ia ły ,

Fig. 6.

k t ó r y  p r z y  r u c h u  b ło n y  tw o r z y  l in ię  (fig. 5 ju  D o ść  o k ie m  
r z u c i ć  po b ież n ie  n a  fig. 5, a ż e b y  się p rz e k o n a ć ,  że  ty m  
m ie js co m , w  k t ó r y c h  w id z im y  t a k i e  b ia łe  l i n i j k i ,  o d p o w ia d a  
s k u r c z  ź r e n ^ y .  D l a  d o k ła d n e g o  m ie rż e n ia  p r z e p r o w a d z a m y  
do osi p a s a  ź re n ic z n e g o  p ro s to p a d łe  o r d y n a t y  p rzez  p o c z ą te k  
tej b ia łe j  l in i jk i ,  o k tó r e j  b y ła  w y ż e i  m o w a ,  j a k  ró w n ie ż  
i p rzez  m ie js c a ,  w k t ó r y c h  ź r e n ic a  z a c z y n a  się zw ężce ,  
w  k t ó r y c h  to  z w ę żen ie  d o s ię g a  sw eg o  maximum  i t. d. 
O r d y n a t y  te, p r z e c i n a j ą c  l in ię  c z a su  n a  dole ,  d a j ą  n a m  z u 
p e łn ie  d o k ł a d n e  d a n e  co do  c zasu  u ta jo n e g o  o d r u c h u  św ie t ln eg o  
ź r e n i c y  co do  c z a su  t r w a n i a  p o d ra ż n ie n ia  i t. d. P o n ie w a ż  
w  n a s z y c h  w a r u n k a c h  ź r e n ic a  fo to g ra fu j^ '  s ię  w  n a tu r a ln e j  
w ie lkośc i,  to s z e ro k o śc i  ś r o d k o w e g o  c z a rn e g o  p a s a  ź r e n i c z n e 
go j e s t  j e d n o c z e ś n ie  bez  w z g lę d n ą  sze ro k o śc ią  ź r e n i c y ,  k tó r e i  
z m i a n y  m o ż e m y  d o k ła d n i e  m i e rz y ć  c y r k l e m .  D o  ła tw ie j  
szego  z o ry en to w a n ia ,  s ;ę w  ty c h  w s z y s tk ic h  s z cz eg ó ła ch  po
s łu ż y  t a k ż e  s z e m a ty c z n y  r y s u n e k ,  p r z e d s ta w io n y  nst' fig. 6 . 
Z  b a d a ń  j a k i e  d o ty c h c z a s  w y k o n a łe m  n a d  o d r u c h e m  św ie t l 
n y m  u lu d z i  z d r o w y c h  w y n i k a ,  że n. p u c z ło w ie k a  4 0 — -50 
le tn iego ,  w  w a r u n k a c h  p r a w id ł o w y c h  c za s  u t a i o n y  bez
p o ś re d n ie g o  o d d z ia ł y w a n ia  św ie t ln e g o  w y n o s i  p rz e c ię tn ie  
0 ,2 — 0 ,3  s e k u n d y  i źe m a k s y m a l n y  s k u r c z  ź r e n i c y  w y s t ę 
p u je  m n ie j  w ięce j  po u p ły w ie  0 ,9  s e k u n d y  od ch w il i  r z u 
c e n ia  ś w ia t ła  do  o k a ,  a  p ie rw s z e  w tó r n e  ro z sz e rz en ie  p rz e 
c ię tn ie  po u p ły w ie  3 ,1  s e k u n d y .  Z d a j e  się też, że  czas  u ta 



jo n y  o d d z i a ł y w a n ia  św ie t ln e g o  ź r e n i c y  z m ie n ia  się z a leżn ie  
od  s i ł y  o ś w ie t le n ia  w o d w r o tn y m  s to s u n k u .

F o t o g r a m y  w y o b r a ż e n io w y c h  o d r u c h ó w  ź r e n i c y  w y 
k a z u ją ,  że ( a b s t r a k c y j n e )  w y o b r a ż e n ie  św ia t ła  w y w o łu je  
b a rd z o  n ie z n a c z n y ,  lecz  w id o c z n y  s k u r c z  źrenic.yj a  w y o b r a 
żen ie  c ie m n o śc i  —  je j  rozsz e rze n ie .  P r z e p r o w a d z a n i e  ty c h  
o s ta tn ic h  b a d a ń  j e s t  j e d n a k  r z e c z ą  b a rd z o  t r u d n a .  P r z e d e -  
w s z y s tk ie m  n ie  n a le ż y  z a p o m in a ć  o tem , że  ź r e n i c a  j e s t  n a 
r z ą d e m  n a d z w y c z a j  c z u ły m  , ż e fc z e ro k o ś ć  j e j  p o d le g a  p r a w ie  
n i e u s t a n n y m  w a h a n io m  n ie t y lk o  w  za leżnośc i od n a j m n i e j 
s z y c h  z n . ia n  o św ie t len ia ,  p rz y s to s o w a n ia ,  zb ież no śc i  lu b  n a 
p ięc ia  m ię śn ia  o k rę ż n e g o  o k a ,  lecz i od ca łe j  m a s y  n a j r ó ż 
n o ro d n ie j s z y c h  c z y n n ik ó w .  O d d e c h  i t ę tn o  w y w i e r a j ą  n. p. 
n ie z a p rz e c z a ln y  w p ły w  n a  s z e r o k m ć  ź r e n ic y .  D a le j ,  n ie ty lk o  
s i ln ie jsze  p o d r a ż n i e n ia  o b w o d o w y c h  n e r w ó w  c z u c io w y c h ,  ale 
n a w e t  n a j l ż e js z e  p o d ra ż n ie n ie  d o ty k o w e  c ia ła  j u ż  w y w o łu je  
ro z sze rzen ie  ź r e n ic y .  N a jd e l i k a tn i e j s z e  p o d ra ż n ie n ie  n e rw u  
s łu c h o w eg o  w y w o łu je  ró w n ie ż  ro z sz e rze n ie  ź r e n i c y ;  k a ż d e ,  
c h o c ia ż b y  n a jm n ie j s z e  z w ró c e n ie  u w a g i  n ie ty lk o  n a  ja k i ś  
p rz ed m io t ,  z j a w ia j ą c y  się w n asze rn  p o lu  w i d z e n i a p a l e  w p ro s t  
k a ż d a  z m i a n a  u w a g i ,  p rz e j ś c ie  od j e d n e j  m y ś l i  do d ru g ie j ,  
j u ż  o d b i j a  s ię  n a  ź r e n i c y .  E o u b i n o w i t c h  w  P a r y ż u  op i
s a ł  ro z sz e rzen ie  ź r e n ic y ,  w y s t ę p u j ą c e  tajsże k a ż d o ra z o w o  p rz y  
n a j l ż e j s z y m  w y s i ł k u  w ia d z  u m y s ło w y c h ,  n p .  p r z y  r o z w ią z y 
w a n iu  n a  p a m ię ć  n a w e t  n a j ł a tw ie j s z y c h  z a d a ń  a r y t m e t y 
c z n y c h  i n a z w a ł  to z ja w is k o  id e o - r u c h o w y m  o d r u c h e m  ź re n i c y  
(rejlexe ideo moteur de la pupille)\ w re sz c ie  a f e k t y  p s y c h ic z n e  
ro z s z e rz a ją  ź ren icę .

W  za le żn o śc i  od  ty c h  n a j r o z m a i t s z y c h  c z y n n ik ó w ,  d z ia 
ł a j ą c y c h  w  z w y k ł y c h  w a r u n k a c h ,  a  w ięc  i p o d c z a s  s a m e g o  
b a d a n ia ,  ź r e n ic a  n i g d y  n ie  j e s t  s p o k o j n ą ,  a  t y l k o  p o d le g a  
b e z u s t a n n ie  c ią g ły m  w a h a n io m ,  k tó r e  n a z y w a m y  fizyo log i-  
c zn e m i w a h a n ia m i  (o s c y la c y a m i)  ź r e n i c y  'v).

P r ó c z  w y m ie n i o n y c h  l i c z n ^ h  c z y n n ik ó w ,  w p ły w a ją 
c y c h  n a  ź re n ic ę ,  i s tn ie ją ,  j a k  się w  c ią g u  o s t a tn i c h  6 la t  
p r z e k o n a łe m ,  j e s z c z e  d w a ,  k tó r e  w y w i e r a j ą  n ie z a p rz e c z a ln y  
w p ły w  n a  ź r e n i c ę ,  a  m ia n o w ic ie  —  w y o b r a ż e n ia  św ie t ln e .  
W y o b r a ż e n i e  ś w ia t ła  zw ęża ,  a w y o b ra ż e n ie  c ie m n o śc i  ro z 
sz e rz a  ź re n ic ę .  S p o s t r z e g a n ie  tego  z j a w i s k a  j e s t  w ob ec  is tn ie 
n i a  c ią g ł y c h  w a h a ń  sze ro k o śc i  ź r e n i c y ,  z a le ż n y c h  od  in n y c h  
c z y n n ik ó w ,  rz eczą  b a rd z o  u t r u d n io n ą .  Z  d ro g ie j  s t r o n y  z ;a- 
w isk o  to  n ie  u w s z y s tk ic h  lu d z i  d a j e  s ię  z a u w a ż y ć ą i u  j e 
d n y c h  w y s tę p u je  o n a  b a rd z o  w y r a ź n ie ,  u d r u g i c h  bardzef l  
n ie ja sn o .  S p o ty k a ł e m  i t a k i e  o sob y ,  u k t ó r y c h  ty l k o  w y 
o b ra ż e n ia  ś w ia t ła  d a w a ł y  z w ężen ie  ź r e n ic y ,  g d y  ty m c z a s e m  
w y o b r a ż e n ia  c ie m n o śc i  n ie  d z ia ł a ły  r o z s z e rz a ją c e  —  i od 
w ro tn ie .  T o  z a le ż y ,  j a k  sąd zę ,  p r z e d e w s z y s t k ie m  od tego ,  
że n i e k t ó r z y  p o tra f ią  ła tw o  w y o b ra z ić  sob ie  św ia t ło ,  a  n ie  
są  w  s t a n ie  w y o b ra z ić  sob ie  w n a l e ż y t y  sp osó b  c iem no śc i .  
N a s tę p n ie  w ie m y ,  że g d y  j e d n i  lu d z ie  m y ś l ą ,  j e ż e l i  m o ż n a  
się t a k  w y ra z ić ,  o p ty c z n ie ,  t. j .  p r z y  m y ś le n iu  p o s łu g u ją  się 
p r z e w a ż n ie  p a m ię c io w y m i  o b r a z a m f j o p t y c z n y m i ,  to d r u d z y  
p o s ł u g u ją  się p a m ię c io w y m i  o b ra z a m i  s łu c h o w y m i  lu b  k o -
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l3) J a k  ważną jest znajoinośćj naw et.  takich drobnych wiado 
mości o-źrenicy jest  chociażby ten , fakt, że,In. . p. B u m k e  twierdzi, iż 
przy demenUa praccQ%- tych fizyologicznych wahań źęeniey brak. Jeżeli 
to prawda, to w takim razie nawet takie na pozór nieznaczne objawy 
ze strony źrenic mogą’ bye nieraz przy rozpoznawaniu chorób umysło
wych bardzo p o ż y teczn e j  t

r z ^ s t a j ą  z i n n y c h  s k o ja r z e ń .  D a le j  n ie  n a le ż y  z a p o m in a ć  
i o tem ,  że  j e d n i  u m ie ją  s k u p i a ć  s w o ją  u w a g ę  d o b rz e ,  a  
d r u d z y  p o s i a d a ją  te  zd o ln o ść  t y l k o  w  b a rd z o  s ł a b y m  s to p n iu ,  
w ięc  c h o c ia ż  i m y ś lą  o p ty c z n ie ,  to j e d n a k  n ie  są  w  s ta n ie  
j a k  się n a le ż y  w y o b r a z ić  sob ie  n . p. s ło ń c a  i p rzez  p a rę  
s e k u n d  z n a tę ż e n ie m  myśle.ć o n iem .  W r y c i e  i tu t a j  w p r a w a  
o d g r y w a  w ie lk ą  rolę.

W s z y s t k o  to n a le ż y  p r z y j ą ć  p o d  u w a g ę  p r z y  p rz e p r o 
w a d z e n iu  d o ś w ia d c z e ń  n a d  o p isan em i p r z e z e m n ie  t. zw . w y o- 
b r a ż e n i o w y m i  o d r u c h a m i  ź r e n i c ;  n a le ż y  też  do 
tego  r o d z a ju  b a d a ń  w y b ie r a ć  lu d z i  in t e l i g e n tn y c h  i o d p o 
w ie d n ic h .

Zw ężanie ,  się ź r e n i c y  p od  w p ły w e m  ś w ia t ła  I s t a n o w 1 
o b ja w  p r a w id ł o w y  w  o k u  c z ło w ie k a .  Z m i a n y  j e d n a k  
w sz y b k o ś c i  i r o z m ia r a c h  z w ę ż a n ia  s ię  i r o z s z e rz a n ia  s t a n o 
w ią  często  j e d y n y  n ie m a l  o b ja w  g ro ż ą c e j  lu b  ro z w i ja ją c e j  
s ię  c h o ro b y  n e rw o w e j  o rg a n ic z n e j .  W  o s ta tn ic h  c z a s a c h  co
r a z  w ię k s z ą  u w a g ę  z a c z y n a m y  z w r a c a ć  n a w e t  n a  b a rd z o  
d e l i k a tn e  z a b u r z e n i a  w  r u c h a c h  ź r e n i c y  (o d d z i a ły w a n ie  n e u -  
ro to n ie z n e  ź re n ic  i t. p . ), w y s t ę p u j ą c e  w przebielgu r ó ż n y c h  
ch o ró b  u k ł a d u  n e rw o w e g o .  S p o s t rz e ż e n ie  t y c h  zm ia n  i n a l e 
ż y ta  o c e n a  ich  ro z m ia r ó w  j e s t  d la  l e k a r z a  n a d e r  w a ż n a  n ie  
ty l k o  ze w z g lę d u  ro z p o z n a n ia ,  a le  i r o k o w a n ia .  D o ty c h c z a s  
o c e n ia m y  te  o b ja w y  o czn e  j e d y n i e  n a  oko ,  a  w ię c  z g ru b s z a  
ty l k o  i n ie z b y t  d o k ła d n ie .  Z  p o w o d u  te j  n i e d o k ła d n o ś c i  
w spo so b ie  b a d a n ia  po t j ą ł e m  m y ś l  z ro b ie n ia  p r z y r z ą d u ,  'za
p o m o cą  k tó r e g o  m ożna.by  b y ło  p ro w a d z ić  śc is łe  b a d a n ia  r u 
c h ó w  ź re n ic y .

I  b a rd z o  b y ć  m oże, że w p rzy sz ło śc i  fo to g ra f ic zn a  m e 
to d a  b a d a n ia  t y c h  ru c h ó w ,  p r z y  u p ro s z c z e n iu  san ie j  t e c h n i k i  
. b u d o w y  p r z y r z ą d u ,  z n a jd z ie  z a s to so w a n ie  n i e t y lk o  w  fizyo- 
logii,  a le  i w  p r a k t y c e  le k a r s k ie j .

P r z e d  p a r u  t y g o d n i a m i  u k a z a ło  s ię  w  W i e d n i u  b a rd z o  
in t e r e s u j ą c e  k l i n ic z n e  s t u d y u m  D r .  A l f r e d a  F u c h s a 14), 
a s y s t e n t a  I I  u n iw e r s y te c k i e j  k l i n ik i  p s y c h ia t ry c z n o -n e rw o w e j  
prof. W a g n e r  v.  J a u r e g g a ,  t r a k t u j ą c e  o t y m  s a m y m  
p rze d m io c ie ,  m ia n o w ic ie  o m ie rz e n iu  w ie lk o śc i  ź r e n i c y  
i o k re ś la n iu  c z a su  w y s tę p o w a n ia  św ie t ln e g o  o d d z ia ł y w a n ia  
ź r e n i c y  w  p rz e b i e g u  c h o ró b  u m y s ło w y c h  i n e r w o w y c h .

LEKARSKI. 2 59

III. 0 fayocytozie.
Wykład

Prof. Dra Karola Kleckiego
na XIII Zjeździe Chirurgów polskich \vj Krakowie w dniu ll> lipca

1903 roku.

(D o k o ń c z e n ie ) .

P o c h ło n ię te  d ro b n o u s t ro j e ,  t r a w io n e  p rzez  f e r m e n t y  
k o m ó r k o w e ,  o k a z u j ą  w  c iele  f a g o c y t a  ró żn e  z m ia n y .  B a 
k t e r y e  p o ru s z a ją c e  się t r a c ą  p r z e d e w s z y s tk ie m  zd o ln o ść  po
r u s z a n ia  się. P r z y t e m , za le żn ie  od s to p n ia  s t r a w i e n i a , w y 
s t ę p u ją  w  c ie le  d r o b n o u s t ro jó w  z m i a n y  j e g o  k o n s t y t u c y i  
c h em iczne j  k t ó r y c h  w y r a z e m  są  z m i a n y  p o w in o w a c tw a

14) Die Messung der Pupillengrusse und Zeitbestimmuug der 
Lichtreaction der Pupillen boi einzelnen Psychosen und Nervenkrank- 
heiten. Jahrbiicher fur Psychiatrie und Neurologie. L e ff l ig  und Wien. 
1903. Band 24. 2 i 3 Heft.
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do r o z m a i ty c h  b a r w ik ó w .  Z w y k ł y m i  b a r w i k a m i  z a s a d o 
w y m i  b a rw i . j  s ię b a k t e r y e  w t y m  s ta n ie  s ła b ie j ,  n iż  w  s ta 
n ie  p r a w i d ł o w y m ,  lu b  też p rz e c iw n ie ,  n a d m i e r n i e  s i ln ie ;  
a lb o  też  b a r w ią  się o ne  in acz e j ,  n 'ż  b a k t e r y e  n o rm a ln e ,  
n a  p r z y k ł a d  blękifiem m e t y l e n o w y m  n a  c ze rw o n o ;  b a rw io n e  
m ie s z a n in ą  b ł ę k i t u  m e ty le n o w e g o  j  e o z y n y ,  n ie  p o c h ła n ia ją  
z a sa d o w e g o  b ł ę k i t u ,  j a k  to c z y n ią  b a k t e r y e  p ra w id ło w e ,  
a  b a r w ią  się k w a ś n ą  e o z y n ą .  N a d to  o k a z u ją  t a k i e  d r o b n o 
u s t ro je  z m i a n y  m o r fo lo g ic z n e ;  z a ł a m u ją  ś w ia t ło  in a c z e j ,  j a k  
w  s ta n ie  p r a w i d ł o w y m , w  ich  c ie le  w y s t ę p u j ą  n ie z w y k łe  
z ia rn is to śc i ,  z g ru b ie n ia  lu b  śo ień cz en ia ,  w a k u o le ;  o b r y s y  m i
k r o b ó w  z n ie k s z t a ł c a j ą  się, i c h  p o s tać  s t a je  się n ie f o re m n ą  
(F ig .  14), n ie k t ó r e  zaś  g a t u n k i  d r o b n o u s t ro jó w ,  j a k o t o  p r z e 
c in k o w ie c  c h o le ry ,  w ib r y o n  M i e c z n i k o w a , p r ą t e k  d u r o w y ,  
la s e c z n ik  b łę k i tn e j  ropy',  a  po częśc i  i s p i r y l a  O b e r m e y e r a ,  
z w ła sz c z a  w e fago jcy tach  u s t ro ju ,  n a  n ie  u o d p o rn io n e g o ,  roz
p a d a j ą  się n a  z ia r n a .  N ie k ie d y  c ia ła  d r o b n o u s t ro jó w  w p la s m ie  
f a g o c y tó w  z u p e łn ie  się r o z p u s z c z a j ą ,  n a jc z ę śc ie j  j e d n a k  n a 
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Fig. 14.

w e t  po z u p e łn e m  z n iszcz en iu  b a k t e r y i  p o z o s ta ją  ich  s z c z ą tk i ,  
u t r z y m u j ą c e  się w  c ią g u  d łu ż s z e g o  c z a su  w  p ro to p la sm ie  
f a g a p y ta .  R ó ż n e  części m ik r o b ó w  u le g a j ą  s t r a w ie n iu  z r o z 
m a i tą  ła tw o ś c ią ;  n a j t r u d n i e j  t r a w i  się ich  o to c zk a .  P o c h ło 
n ię te  i t r a w io n e  z a r o d n i k i  d r o b n o u s t r o jó w  t r a c ą  o c z y w iśc ie  
zdo ln ość  k i e łk o w a n ia .

K o m ó r k i  ob ceg o  u s t r o ju  w y ż sz eg o ,  p o c h ło n ię te  p rzez  
f a g o c y ty ,  n a le ż ą c e  z a z w y c z a j  do  r z ę d u  m a k r o fą g ó w ,  u le g a j ą  
ró w n ie ż  w  ich  w n ę t r z u  s t r a w ie n iu .  .B ad an ia  M i e c z n i k o w a  
n a d  p o c h ła n i a n ie m  c ia ł e k  c z e rw o n y c h  k r w i  gęs i  p rzez  m a -  
k ro f a g i  ś w in k i  m o r sk ie j  w s k a z u j ą ,  że i w  t y m  p r z y p a d k u  
t r a w ie n ie  w ś r ó d k o m ó r k o w e  o d b y w a  się w  o d c z y n ie  k w a ś n y m .  
J e d e n  m a k r o f a g  m oże  p o c h ł o n ą ^ z n a p z n ą  ilość, do 2 0  c ia ł e k  
c z e rw o n y c h .  T r a w io n e  c i a ł k a  o k a z u ją  z m i a n y  k s z t a ł t u ,  w y 
s t ę p u ją  w n ie b  w a k u o le ,  h e m o g lo b in a  z n ich  u ch o d z i ;  w  c ia ł 
k a c h  c z e rw o n y c h  gęsi  h e m o g lo b in a  p rz e c h o d z i  do  j ą d r a ,  k tó r e  
d łu że j  o p ie r a  się s t r a w ie n iu ,  n iż  p o zos ta ła  część  c ia łk a .  Po- 
d o b n i a ó b c e  p le m n ik i ,  w p ro w a d z o n e  do j a m y  b rz u s z n e j  ( L a n d -  
s t e d m e r ,  M i e c z n i k ó w ) ,  u le g a j ą  s t r a w ie n iu  p rzez  m a k r o -  
f a g i ,  k tó r e  j e  p o c h ło n ę ły .  M a k r o f a g i  p o c h ła n i a ją  i t r a w i ą  
ró w n ie ż  m i k r o f a g i , z a ró w itó  n ie  z a w ie r a j ą c e  c z ą s t e k  o b c y c h ,  
j a k o t e ż  i ta k i e ,  k tó r e  p o c h ło n ę ły  d ro b n o u s t ro je .  W  o d p o w ie 
d n ic h  d o ś w ia d c z e n ia c h  s to s u n k o w o  częs to  s p o t y k a  się m a k r o -  
fag i ,  w  k t ó r y c h  p ro to p la z m ie  t k w i ą  o b o k  c ia ł e k  c z e rw o n y c h  
m ik ro fa g i ,  z a w ie r a j ą c e  p o ch ło n ię te  b a k t e r y e .  P o d c z a s  t r a w i e 
n ia  w ś r ó d k o m ó rk o w e g o  n ie z m ie r n ie  w y b i tn i e  w y s tę p u je  w m n- 
k r o f a g a c h  w a k u o l iz a c y a  ich  p ro to p la s m y .  (F ig ,  15). Z a ró w n o  
p ro to p la s m a ,  j a k o te ż  j ą d r a  m i k r o f a g ^ w  t r a w i o n y c h  w  c iele  
m a k r o f a g ó w  o k a z u ją  s z e r e g  z m ia n  d e g e n e r a c y j n y c h ,  u j a w n ia 
j ą c y c h  się j a k o  z m i a n y  k s z t a ł t u ,  o raz  z m i a n y  w  b a r w ie n iu

się w ła ś c iw y m i  b a r w ik a m i .  (F ig .  16). Z i a r n a  n eu tro f i low e  
(am foli low e) i eozy no f i lo w e  z le w a ją  się p r z y t e m  w w ięk sze  
m a s y  o j e d n o s t a j n e m  z a b a r w ie n iu ;  i s to ta  c h r o m a ty n o w a  roz- 
p ad łeg o  j ą d r a  z b ie r a  się częs to  w  p o s ta c i  tw o r ó w  k u l i 
s t y c h  ró żne j  w ie lk o śc i ,  z a z w y c z a j  s i ln ie  się b a r w i ą c y c h  b a r 
w ik a m i  z a s a d o w y m i  (<Fig. 17).

T r a w ie n i e  ż e l a ty n y ,  p oc h ło n ię te j  p rz e z  m a k r o f a g i ,  
o d b y w a  się t a k ż e  w o d c z y n ie  k w a ś n y m .  J e s t  r z e c z ą  m o 
ż l i w ą ,  że  n e u t r a l i z a c y a  j a d u  t ę ż c o w e g o ,  p o c h ło n ię teg o  
p rze z  m a k r o f a g i  ( W a s s e r m a n n ) ,  fppLega ró w n ie ż  n a  
d z i a ł a n iu  t r a w i e n n e m  ty c h  tw o ró w ;  a to l i  z b a d a ń  F r e u n -  
d a , G-r o s s ra  i J  e 1 i n k  a w y n i k a , . że już  ro z c z y n y  n u -  
k le o h i s to n u  n e u t r a l i z u j ą  j a d  a n a lo g ic z n y ,  m ia n o w ic ie  j a d  
b ło n iczy .
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Fig. 15.

P o d o b n ie ,  j a k  w  c ie le  f a g o c y tó w ,  /Fig 16,
ró ż n e  c z ą s tk i  obce  m o g ą  w  p e w n y c h  
w a r u n k a c h  u le g a ć  zn is z c z e n iu ,  a  w z g lę 
d n ie  s t r a w ie n iu ,  po za  f a g o c y ta m i ,  w  ich  
ś ro d o w is k u  c ie k ł e m ;  z b a d a ń ,  p rz e p ro 
w a d z o n y c h  w  p r a c o w n : M i e c z n i k o 
w a  w y n i k a ,  że d z ia ł a ją  tu  te  sa m e  
i s t o t f l  co w e w n ą t r z  f a g o e y ta ,  m ia n o w i 
cie  c y ta z y ,  p rz e c h o d z ą c e  do o toczen ia  
z r o z p a d ły c h  k o m ó r e k .  R o z p a d  f a g o c y -  Fig. 17.

tów , czy li  t a k  zw. f a g o l i z a , j e s r  z j a 
w is k ie m  , z a e h o d z ą c e m  s ta le  j u ż  w  w a r u n k a c h  tiV;y o logi
c z n y c h  w  t k a n k a c h  u s t r o ju ;  w  s t a n a c h  p a to lo g ic z n y c h
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Fig. 18.
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Fig. 19.

n a t u r a l n y c h  lub  s z tu czn ie  w y w o ł a n y c h ,  np .  p rzez  i n j e k c y ę  
do j a m y  b rz u s z n e j  d r o b n o u s t ro jó w  lu b  c iec zy  n ie o b o ję tn y c h ,  
a n a w e t  c iec zy  pod  w z g lę d e m  c h e m i c z n y m  o b o ję tn y c h ,  ale  
o c iep łoc ie  n iższe j  od c ie p ło ty  c ia ła ,  ro z p a d  f a g o c y tó w  w z m a g a  
się, a  tem  sa m e m  w ię k s z a  ilość z a w a r t y c h  w  n ic h  is to t  d z ia -  
ł a j ą e y c h  p rz e c h o d z i  do  o toczen ia ,  F a g o l i z a  u j a w n ia  s ię  z a ró 
w no  j a k o  p la sm o l iza ,  j a k o t e ż  j a k o  k a r y o l iz a .  R o z p a d  p ro to 
p la s m y  w y s tę p u je  w  r ó ż n y m  s to p n iu ;  n i e k i e d y  p ie rw o sze ze  
z u p e łn ie  ro z p u s z c z a  się w  d a n e m  ś r o d o w is k u  (F ig .  18). S to 
s u n k o w o  z n a c z n ą  o d p o rn o ś ć  o k a z u j ą  z ia r n a  am fofilow e o,raz
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eo zynofi low e, k tó r e  z p o c z ą tk u  p o z o s ta ją  w k u p k a c h  w  m i e j 
s c u  ro z p u s z c z o n e j  p ro to p la sm y ,  k t ó r a  j e  n ie g d y ś  z a w ie ra ła ,  
p o te m  zaś ro z c h o d z ą  si^ p o je d y n c z o  w  ś ro d o w is k u ,  a le  i one  
u l e g a j ą  r ó ż n y m  z m ia n o m  w s te c z n y m ,  a  w k o ń c u  z u p e łn e m u  
ro z p u szcze n iu .  (F ig .  19}." J ą d r a  f a g o c y tó w  t r a c ą  w łasn ość  
p ra w id ło w e g o  b a r w ie n ia  się b a r w ik a m i  z a s a d o w y m i ,  o k a z u ją  
z m i a n y  k s z t a ł t u ,  nad ża rc ia ,  i p r z e r w y  w  c iąg ło śc i ;  i po 
za  f i g o c y t a m i  s p o ty k a  się c ia ł ą  k u l i s t e  s i ln ie  się b a r 
w iące ,  p o w s ta łe  z p r o d u k t ó w  r o z p a d o w y c h  is to ty  j ą d r o w e j .  
vT ':g .  2 0 ) .

W  cie c za ch  b a k t e r i o b ó j c z y c h ,  n a g r o m a d z o n y c h  w  u s t ro ju  
ż y w y m ,  z a w ie r a j ą c y c h  r o z p a d a j ą c e  s ię  i r o z p a d łe  j u ż  fago-  
c y t y  o raz  d ro b n o u s t ro j e ,  sp o s t rz e g a j  się często  o b o k  fa g o c y -  
tozy  n is z czen ie  b a k t e r y i  w o ln y c h ,  n ie  p o c h ł o n i ę t y c h , czy l i  
b a k te r y o l i z ę  p o z a k o m ó r k o w ą .  W y n i k i  p r a ć  Mji e c z n  i k  o w  a 
o raz  jego  u c z n ió w  ś w ia d c z ą ,  że  b a k te r y o l i z ę  s p r o w a d z a ją  
is to ty  p o c h o d z ą c e  z f a g o c y tó w ,  z w ła sz c z a  m ik ro fa g ó w ,  u c h o 
d z ą c e  z k o m ó r k i  p r z y  j e j  rozpad z ie .  C z y  j e d n a k  is to ty  b a -  
k t e r y o b ó jc z e ,  s p r o w a d z a j ą c e  b a k te r y o l i z ę  p o z a k o m ó r k o w ą .  po-
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Fig. 20.

Cliodzą j e d y n i e  z f a g o l iz y  w m ie js c u  d z ia ł a n ia  o w y c h  istot, 
n ię  je s t  j e s z c z e  rz e c z ą  śc iś le  d o w ie d z io n ą .

D ro b n o u s t r o je  w  s t a n ie  b a k te r y o l i z y  o k a z u j ą  p rz e ró ż n e  
z m i a n y  m o r fo lo g ic z n e ;  p a łe c z k i  p ę c z n ie ją  i p r z y b i e r a j ą  k s z t a ł t  
k u l i s ty ,  lu b  też  c ie ń c z e ją  i w y g i n a j ą  się, 'ó k a z u ią  m ie js c o w e !  
z g r u b i e n i a  w  ś r o d k u  lu b  n a  k o ń c a c h ;  p ro s to  śc ię te  k o ń c e  
p a łe c z k i  z a o k r ą g l a j ą  się, w  p a łe c z c e  w y s t ę p u j ą  z i a r n a  n i e p r a w i 
d ło w e ,  Z azw y cza j  s i ln ie  się b a r w ią c e ;  c ia ło  m i k r o b a  n i e k i e d y  
w y r a ź n i e  r o z p ły w a  się w  ś ro d o w is k u  a z b a k t e r y i ,  p o s i a d a 
ją c y c h  g r u b s z ą  [otoczkę, p p zo s ta je  n i e k i e d y  t y l k o  t a  o to czka ,  
z u p e łn ie  p u d a  lu b  też  z a w ie r a j ą c a  s z c z ą tk i  d a n e g o  m k ro b a -  
(F ig .  21).  P o d  w z g lę d e m  b a r w ie n i a  s ię  d robnous tro j -e  o k a 
z u ją  z m ia n y ,  p o le g a ją c e  n a  n a d m i e r n i e  s i ln e m  lu b  s l a b e m  
p o c h ła n i a n iu  w ła ś c iw y c h  b a r w ik ó w ,  n a  b a rw ie n iu  się n ie je -  
d n o s t a jn e m ,  lu b  też  n h jp r z y j i n o w a n i u  in n e j  b a r w y ,  j a k  w  w a 
r u n k a c h  p ra w id ło w y c h .

B a k te r y o l i z a  p o z a k o m ó r k o w a  m a  ze w z g lę d u  n a  z a k a 
ż o n y  u s t ró j  n ie z m ie r n ie  w ie lk ie  z n a c z e n ie ;  z n i s z c z o n y c h  c ia ł  
b a k t e r y i  u w a ln i a j ą  się b o w ie m  j a d y , ,  t. z. e n d o t o k s y n y ,  
k tó r e  u l e g a j ą  w c h ło n ię c iu  i m o g ą  s p r o w a d z ić  z a t ru c ie ,  z w ła 
szcza ,  że e n d o to k s y n y  s t a n o w ią  z a z w y c z a j  s i lne  j a d y ,  a  ich 
z n e u t r a l i z o w a n ie  j e s t  d la  u s t ro ju  s p r a w ą  t r u d n ie j s z a ,  niż 
u n ie s z k o d l iw ie n ie  B id p o w ie d n ie h  m i k r o b ó w  p rzez  fa g o cy to z ę .

P o d o b n ie  j a k  d r o b n o u s t r o j e  w  ciere z a c h  b a k te r y o b ó j -  
Gzyeh, w p e w n y c h  w a r u n k a c h  i o b c e  k o m ó r k i  u s t ro jó w  
w y ż s z y c h  m o g ą  u le g a ć  ro z p u s z c z e n iu  p o z a k o m ó r k o w e m u ,  
c z y l i  cy to l iz ie ,  w  c ie c z a c h  z a w ie r a j ą c y c h  is to ty  a n t y k o m ó r -

k o w e .  O d n o ś n e  b a d a n i a  d o ty c z ą  g łó w n ie  ro z p u s z c z a n ia  o b 
c y c h  c ia łe k  c z e r w o n y c łą k r w i .  c z y h  h e m o l iz y ,  w  u s t ro ju  u o d 
p o rn io n y m  n a  d a n e  c i a ł k a .  Z  b a d a ń  t y c h  w y n i k a ,  że  ró ż n o g ą -  
tu n k o w e  c ia łk a  c z e rw o n e  k r w i  m o g ą  b y ć  n is z c z o n e  poza  fa-g<£ęy- 
ta m i j  p r z y c z e m  c i a ł k a  te  o k a z u j ą  z m ia n y  m o rfo log iczne ,  o raz  
z m ia n y  w b a r w ie n iu  s ię ;  episię ty c z y  ro z p u s z c z a n ia  się p o z a k o -  
mórkoweg^i) j ą d e r  c ia ł e k  c z e r w o n y c h  p ta k ó w .  t o M i e c z n i k o w ,  
k tó r y  b a d a ł  z a c h o w a n ie  się pod ty m  w z g lę d e m  c ia ł e k  gęs i  
w j a m i e  b rz u s z n e j  ś w in k i  m o r s k ie j ,  t v , i e r d z i ,  że  j ą d r a  ich 
p od ob n ie ,  j a k  i s z k ie le ty ,  ro z p u s z c z a ją  się j e d y n i e  w  proto- 
p la s m ie  f a g p c y tó w ,  W o l f f  zaś, k t ó r y  e k s p e r y m e n t o w a ł  ze 
k r w i ą  go łęb ią ,  poda ję ,- -że  i k a r y o l i z a  m o że  o d b y w a ć  s ię  po- 
z a k o m ó r k o w o .  Z d a n ie m  M i e c z n i k o w a  h e m o l iz a  p o z a k o 
m ó r k o w a  j e s t  s k u t k i e m  f a g o l iz y  m ik ro fa g ó w ,  W o l f f  zaś 
u t r z y m u j e ,  że z ja w is k o  to w y s tę p u je  z u p e łn ie  n ie z a le ż n ie  od 
r o z p a d u  f a g o c y tó w .

W  m ia rę  j a k  p o z n a w a n o  bliżej ro z m a i te  S p ra w y  ży -  
c i o w g  p r z y b y w a ło  c o raz  więoe_ sp o s trzeżeń  , ś w ia d c z ą c y c h ,  
j a k  n ie z m ie r n ie  ro z p o w sz e c h n io n e m  i c zę s te m  j e s t  w  p r z y r o 
d z ie  z ja w is k o  fag o c y to z y .
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Fig. 21.

U  c a łe g o  sz e re g u  tw o r ó w  n i i S e g o  r z ę d u  p r z y j m o w a 
n ie  p o k a r m ó w  p o le g a  n a  fag o c y to z ie ,  a  p o c h łon ię te  c z ą s tk i  
o d ż y w c z e  u l e g a j ą  s t r a w ie n iu  w ś r ó d k o m ó r k o w e m u  W  u s t ro ju  
z w ie rz ą t  w y ż s z y c h  i c z ło w ie k a  f a g o c y t y  p o ś r e d n ic z ą  w  s p r a 
w ie  w c h ła n ia n ia  is to t  b ia ł k o w y c h ,  a  j a k  to w y n i k a  z n a j 
n o w s z y c h  b a d a ń  w  t y m  k i e r u n k u , t a k ż e  i is to t  t łu sz c z o 
w y c h .  U s u w a n i e  z b ę d n y c h  d la  u s t ro ju  c z ą s te k ,  p o w s ta ły c h  
p r z y  ro zp ad z ie  f iz y o lo g ic z n y m  p ie r w ia s tk ó w  t k a n k o w y c h ,  o d 
b y w a  się  w z n a c z n e j  m ie rz e  za  p o ś r e d n ic tw e m  fa g o c y to z y .

W e  f iz y o lo g ic z n y c h  s p r a w a c h  z a n ik o w y c h ,  j a k o t o  w  z a 
n i k u  p ro s ty m ,  w y s t ę p u j ą c y m  w  w ie k u  s t a r c z y m  w r ó ż n y c h  
n a r z ą d a c h ,  z w ła sz c z a  zaś  w  l a t a c h  p rz e j ś c io w y c h  w ż e ń s k i c h  
n a r z ą d a c h  r o d n y c h ,  f a g o c y t y  o d g r y w a j ą  w e d łu g  M i e c z n i 
k o w a ,  w a ż n ą  ro lę ,  p o c h ła n i a j ą  b o w ie m  i u s u w a j ą  p i e r w i a 
s t k i  m ią ż sz o w e  n a r z ą d ó w ,  o ra z  ich  s z c z ą tk i .  T a k  s a m o  w m e 
ta m o rfo z ie  ro z w o jo w e j  w ie lu  z w ie rz ą t  ( je żo w có w , o w a d ó w ,  
p łazów ) z a n ik  r ó ż n y c h  ty m c z a s o w y c h  t k a n e k  i n a r z a d ó w  
o d b y w a  się  z a p o m o c ą  f a g o c y to z y ,  a  u  n i e k t ó r y c h  z w ie rz ą t  
w y tw o rz o n e  w  n a d m i e r n e j  ilości p le m n ik i ,  n ie  z u ż y te  do  z a 
p ło d n ie n ia ,  u le g a j ą  s p e n n a to fa g i i ,  c z y l i  p o ż a rc iu  p rzez  w ł a s n ć i  
f a g o c y ty  z w ie rz ę c ia  ( C a u l l e r y  i S i e d l e c k i ,  S i e d  l e e k i ) -

W  s t a n a c h  p a to lo g ic z n y c h  fa g o c y to z a  w y s t ę p u j e  w sz ę 
d z ie  ta in ,  g d z ie  o d b y w a  się w c h ła n ia n ie  i u s u w a n ie  c z ą s te k  
u p o s t a c io w a n y c h ,  z a c h o w u j ą c y c h  się w z g lę d e m  d a n e j  t k a n k i  
j a k o  e ia ło  o bce ,  a  w iec  p r z y  w c h ła n i a n iu  z łogów  w łó k n i -
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k o w y c h  n a  b ło n ą c h  su r o w ic z y c h ,  w y le w ó w  k r w i ,  z a k rz e p ó w ,  
p r z y  u s u w a n iu  c z ą s te k  o b u m a r ł y c h  t k a n e k ,  z łog ów  i k r y 
sz ta łó w  w y p a d ł y c h  z ro z e z y n u  soli, w p r o w a d z o n y c h  do u s t ro ju  
d r o b n y c h  c ia ł  o b c y c h  i t. p. C z y n n o ś ć  tę  s p r a w i a j ą  g łó w n ie  
m a k r o f a g i ; c z ą s tk i  w p ro w a d z o n y c h  do t k a n k i  c ia ł  o b c y c h  
p o c h ła n i a ją  p r z y t e m  z a z w y c z a j  m a k r o f a g i  s ta łe ,  w y s tę p u ją c e  
w ó w c z a s  często  w p os tac i  g ig a n to f s P o ć y tó w  ( R i  b b e r  t). F a -  
g o c y to z a  k o m ó r e k  j e s t  n ie z m ie r n ie  c zę s tem  z ja w is k ie m  w  s p r a 
w a c h  n o w o tw o r o w y c h ,  a  j a k o  z ja w is k o  w rę c z  c h a r a k t e r y 
s ty c z n e  w y s t ę p u j e  f a g o e y to z a  w  s p r a w a c h  z a p a ln y c h ,  z w ła 
szcza  p o w s ta ły c h  n a  t le  z a k a ż e n i a ;  w  s p r a w a c h  t y c h  b r a k  
f a g o c y to z y  lu b  też  w y s t ę p u j e  o n a  w s ł a b y m  t y l k o  s to p n iu  
j e d y n i e  w ó w cz as ,  g d y  p rz e b ie g  s p r a w y  j e s t  n ie z m ie rn ie ^ 3 s try  
i c ię ż k i ,  a  to w s k u t e k  d z ia ła n ia  c h e m o t a k ty c z n e g o  u jem negcS  
z a ra z k ó w ,  a  w z g lę d n ie  w s k u t e k  b r a k u  d z i a ł a n i a  c h e m o ta 
k ty c z n e g o  w k i e r u n k u  d o d a tn im .  W  s p r a w a c h  z a k a ź n y c h  
o s t ry c h  w y s tę p u je  g łó w n ie  f a g ó c y to z a  p rzez  m ik ro fą g i ,  w s p r a 
w a c h  c h r o n i c z n y c h  w y s u w a  się n a  p ia n  p ie r w s z y  f a g o e y to z a  
m a k r o fa g o w a .

Z w a lc z a n ie  z a r a z k ó w ,  a  w z g lę d n ie  p a s o r z y tó w  z a p o m o c ą  
f a g o c y to z y  j e s t  z j a w is k ie m ,  s tw ie rd z o n e m  u z w ie rz ą t ,  s to ją 
c y c h  n a  r ó ż n y c h  sz c z e b la c h  ro z w o ju .  J e s t to  w ię c  z ja w is k o  
w  św ie c ie  z w ie r z ę c y m  z u p e łn ie  p o w sz e c h n e ,  M i e c z n i k ó w  
zaś u w a ż a  j e  za  w y r a z  p o w sz e c h n e j  w a lk i  o b y t :  tw ó r  m n i e j 
s z y  w c h o d z i  do tw o r u  w ię k sz e g o  i n is z c z y  go, te n  zaś  w e 
w ła sn e j  o b ro n ie  u n ie s z k o d l iw ia  n a p a s t n i k a ,  a  p o tem  z a b i j a  
go p rzez  t r a w ie n ie  w ś r ó d k o m ó r k o w e ;  s t ą d  w y s n u w a  M  i e c z- 
n i k o w  w n io s e k ,  że  o s tać  s ię  m o g ł y  i d a le j  r o z w j a ć  j e d y 
n ie  t a k i e  z w i e r z ę t a , k tó r e  p o s i a d a ły  d o b rz e  f u n k c y o n u j ą c e  
f a g o c y ty .

Z r o z u m i a ł ą  p rze to  j e s t  r z e c z ą ,  j a k  w ie lk ie  z n a c z e n ie  
m u s i  o d g r y w a ć  f a g o e y to z a  w  o dp o rn o śc i  n a  z a k a ż e n ia .  F a -  
g o c y to z a  m ik r o b ó w  c h r o n i  w  z n a c z n e j  m ie rz e  u s t ró j  od  z a 
k a ż e n i a  i s a m o z a k a ż e n ia ,  O n a  to s p r a w i a  w z n a c z n e j  m i e 
rze ,  że  z a k a ż e n ie  z p o w ie t r z a  n a o g ó ł  n ie  j e s t  n ie b e z p ie c z n e m .  
M i e c z n i k ó w  u w a ż a ,  że o o d p o rn o ś c i  n a  z a r a z k i  s t a n o w i  
j e d y n i e  fago&.ytoza; o d p o rn o ś ć  t a  j e s t  j e g o  z d a n ie m  ty l k o  
p o s z c z e g ó ln y m  p r z y p a d k i e m  ro z p o w s z e c h n io n e g o  w  św iec ie  
z j a w i s k a  r e s o r b c y i  e le m e n tó w  u p o s t a c io w a n y c h  o raz  t r a w i e 
n i a  w ś ró d k o m ó rk o w e g o ,  fag o l iz ie  zaś  p r z y p i s u j e  M i e c z n i 
k ó w  w  o d p o rn o śc i  z n a c z e n ie  p o d rz ę d n e .  J a k k o l w i e k  w ie lu  
b a rd z o  b a d a c z ó w  z a p a t r y w a n i e  M i e c z n i k o w a  w  ty m ,  
w zg lęd z ie  o b e c n ie  p o d z ie l a ,  s p r a w y  tej n ie  m o ż n a  jeszcze  
u w a ż a ć  za  z u p e łn ie  r o z s t r z y g n ię tą ,  a  to  d la te g o ,  że  p o d o b n ie  
j a k  w  z a k a ż e n i u ,  z n a c z e n i ^ f a g o l i z y ,  k t ó r a  so k o m  u s t r o ju  
m o że  n a d a ć  w ła sn o ś c i  b a k t e r y o b ó jc z e ,  a  w z g lę d n ie  c ia łk o -  
b ó jcze ,  n ie  j e s t  je s z c z e  p rze z  śc is łe  b a d a n ia  u s ta lo n e .  Z  d o 
ty c h c z a s o w y c h  e k s p e r y m e n t ó w  to t y l k o  j a s n o  w y n i k a ,  że 
f a g o e y to z a  w y s tę p u je  w o gó le  z n a c z n ie  w y b i tn ie j  u  i n d y w i 
d u ó w ,  u o d p o r n io n y c h  n a  d a n e  z a r a z k i ,  n iż  u  i n d y w i d u ó w  n a  
n ie  w r a ż l i w y c h ;  w  s z e r e g u  b a d a ń  d o ś w ia d c z a l n y c h  s t w i e r 
dzono ,  że f a g o e y to z a  w y s t ę p u j e  b a rd z o  w y b i tn i e  w  ro z m a i 
t y c h  p o s t a c ia c h  o d p o rn o ś c i  n a  c z y n n i k i  c h o ro b o tw ó rc z e ,  w p r o 
w a d z o n e  w  z n a c z n e j  ilości do  u s t ro ju .

W  l i c z n y c h  p r z y p a d k a c h  o d p o rn o ś c i  w ro d zo n e j  n a  r ó 
żn e  d r o b n o u s t r o j e  s tw ie rd z o n o  u r o z m a i t y c h  z w ie rz ą t  w y b i t n ą  
fag o c y to z ę  i to te m  w y b i t n i e j s z ą ,  im  s i ln ie j s z ą  j e s t  o d p o r 
ność. F a g o e y t o z a  w y s t ę p u j e  po  z a k a ż e n iu  p r ą t k i e m  w ą g l ik a  
o d p o r n y c h  n a  d z ia ła n ie  te g o  z a r a z k a  ś l im a k ó w ,  r y b ,  ż a b y ,  
k u r y ,  g o łęb ia ,  p sa ,  sz c z u ra ,  po z a k a ż e n i u  ż a b  d r o b n o u s t r o 

j e m  p o s w z n i c y  m y s z y ł  p r z e c in k o w c e m  c h o le ry ,  lasec .zn ib iem  
g ru ź l i c y  i d u r u  b rz u s z n e g o  ( K o w a l e w s k i ) ,  k u r y  i go łę 
b ia  g r u ź l i c ą  l u d z k ą  ( H  e s s), ś w in k i  m o rsk ie j  s p i r y la m i  O b e r -  
m e y e r a ,  s p i ry la m i  gęs iam i ( s p iro c h a e te  a n se r in a ) ,  p a c io r k o 
w c a m i  r o p n y m i  o s ł a b e j  j a d o w i t o ś c i ,  l a s e c z n ik i e m  ljrt£żca, 
ró ż n y m i  c h o ro b o tw ó r c z y m i  d r o ż d ż a k a m i  i t. d .

W  o d p o rn o ś c i  n a  d robnous tro je . ,  s z tu c zn ie  u  z w ie rz ą t  
s p ro w a d z o n e j ,  a  w y s tę p u ją c e j  z u p e łn ie  n ie z a le ż n ie  od o d p o r 
nośc i na-“t o k s y n i S  w y tw a r z a n e  p rz e z  d a n e  z a r a z k i , n ie ty lk o  
f a g o e y to z a  j e s t  w y b i t n i e j s z a , n iż  u  z w ie rz ą t  n ie u o d p o rn io -  
n y c h ,  a le  z a ra z e m ,  s ą d z ą c  z n i e k t ó r y c h  b a d a ń ,  i t r a w ie n ie  
m ik ro b ó w  p rzez  f a g o c y t y  j e s t  d o k ła d n ie j s z e ;  z m ia n a  tą. p o 
l e c a  z d a n ie m  w ie lu  b a d a c z ó w  n a  p e w n e m  p r z y s to s o w a n iu  
s ię  f a s o c y tó w  do  d a n y c h  w a r u n k ó w ,  n a  p e w n e m  w y k s z t a ł 
ce n iu  się ięh  w p o c h ła n i a n iu  i t r a w i e n iu  m ik ro b ó w .  W  od- 

| p o rn o ś c iK z tu c z n f t j  s tw ie rd z o n o  fa g o c y to z ę  u z w i j f f z ą t iz im n o 
k r w i s t y c h  i c i e p ł o k r w is t y c h  pę z a k a ż e n i u  d r o b n o u s t r o j a m i  
ro p o tw ó r c z y m i ,  p r z e c i n k o w c e m  c h o le r y ,  w ib r y o n e m  M ie c z n i 
k o w a ,  d r o b n o u s t r o j e m  c z e rw o n k i  ś w iń ,  p r ą t k i e m  w ą g l ik a  
i w ie lu  i n n y m i  m ik r o b a m i .

O p ie r a j ą c  się n a  d o ś w ia d c z e n i a c h ,  z k t ó r y c h  w y 
n i k a ,  że  u z w ie r z ą t ,  o k a z u ją c y c h  w ro d z o n ą  o d p o rn o ść  
n a  ja d  tę ż c o w y ,  w y s i ę k , s p r o w a d z o n y  s z tu c z n ie  p rzez  
z a s t r z y k n i ę c i e  do j a m y  su ro w ic z e j  g lu t e n k a z e in y ,  z a w ie r a 
j ą c y  z n a c z n ą  i lo ść  c ia ł e k  b i a ł y c h , z a w ie ra  z a ra z e m  w ięce j  

. . J z a d a n ę j  t o k s y n y  n iż  k r e w ,  u w a ż a  M i e c z n i k ó w ,  że w  od 
p o rn o ś c i  n a tu r a ln e j  n a  ja d  t ę ż c o w y ,  f a g o c y t y  p r z y n a j m n i e j  
w  części j a d  t e n  p o c h ła n i a j ą  i p rzez  to  n ie  d o p u s z c z a j ą  go 
d o  w r a ż l i w y c h  n a i i  k o m ó r e k  n e r w o w y c h .  W ie l e  f a k tó w  p rz e 
m a w ia  za  tem ,  że w  s z tu c z n ie  s p ro w a d z o n e j  o d p o rn o śc i  n a  
j a d y  f a g o c y t y  o d g r y w a j ą  p e w n ą  r o l ę *  z d a n ie m  M i e c z n i 
k o w a ,  n a w e t  ro lę  w a ż n ą .  I t a k ,  po z a s t r z y k u i ę c iu  różn W ih  
j a d ó w  z w ie rzę to m , n a  n ie  u o d p o rn io n y m ,  w y s t ę p u j e  l e u k o c y -  
toza. B e z r e d k a  s tw ie rd z i ł ,  że z w i e r z ę t a , u o d p o rn io n e  n a  
a rs e n ,  p a d a j ą  w s k u t e k  z a t r u c i a  t y m  j a d e m ,  g d y  s ię  go w p r o 
w a d z i  do  u s t r o ju  w ten  sposób ,  że  f a g o c y t y  n ie  m a j ą  doń  
d o s tę p u .  O d p o rn o ś ć  z w ie rz ę c ia  n a  t o k s y n y  b a k t e r y j n e  nie 
z a le ży  od z a w a r te j  w  j e g o  s o k a c h  a n t y t o k s y n y ;  zw ie rzę ta ,  
k t ó r y c h  so k i  z a w i e r a j ą  a n ty t o k s y n ę ,  m o g ą  pod  legać !  d z ia ł a 
n iu  o d p o w ie d n ie g o  j a d u ,  a  n ie w ra ż l iw o ść  n a  j a d  m oże  się 
w y tw o r z y ć  bez  w y s t ą p i e n i a  w ła sn o ś c i  a n t y t o k s y c z n y c h  w e 
k r w i  i i n n y c h  s o k a c h  u s t ro ju .  U  k o n i  uodpo rn ion jw jh  na  
j a d  tę ż c o w y  ( R . o u x  i Y a i l l a r d ) ,  o raz  n a  j a d  b ło n ic z y  
(S a  lrcrm o n  s e n  i M a d  s e n )  w ła sn o śc i  A n ty to k s y c z n e  s u r o 
w ic y  r e g e n e r u j ą  s ię  s t o s u n k o w o  s z y b k o  po  z n a c z n y m  n a w e t  
u p u śc ie  k rw i .  P r z y to c z o n e  p o w y ż e j  f a k t y  ś w ia d c z ą  p rze to ,  
że s z tu c z n ie  n a b y t a  o d p o rn o ś ć  n a  t o k s y n y  j e s t  co n a jm n ie j  
w pe w n e j  mierze, z a w is łą  o d  k o m ó r e k  u s t r o ju ;  w e d łu g  M i e c z 
n i k o w a  w c h o d z ą  t u  w  g r ę  g łó w n ie  f a g o c y t y ,  k tó r e  ze s to 
s u n k o w o  im a łą  s z k o d ą  d la  s ieb ie  p o c h ła n i a ją  to k s y n ę ,  in n e 
m i  s ło w y ,  z a p o ż y c z o n y m i  z te rm in o lo g i i ,  w p ro w a d z o n e j  do 
n a u k i  o o d p o rn o ś c i  p rz e z  E h r l i c h a ,  k t h ’y c h  re c e p to ry  ł ą 
c z ą  s ię  z g r u p ą  h a p to f o r o w ą  to k s y n y .

P o d o b n ie  j a k  o d p o rn o ś ć  cułego? u s t ro ju  i o d p o rn o ść  
m ie js c o w a  p o s z c z e g ó ln y c h  t k a n e k  i n a r z ą d ó w  n a  d z ia ła n ie  
r ó ż n y c h  d r o b n o u s t r o jó w  w  w ie lk ie j  j e s t  za leżn ośc i  od fag o 
c y to z y .  Ł a tw o ś ć  g o je n ia  s ię  r a n  w  j a m i e  u s tn e j ,  z a w ie r a j ą 
cej s ta le  n ie o b o ję tn e  d la  u s t r o j u ,  a  często  w rę c z  c h o ro 
b o tw ó rc z e  m i k r o b y ,  j e s t  r ó w n ie ż  w  ś c i s ły m  z w ią z k u  z w y 
b i t n ą  f a g o c y t o z ą ,  j a k a  s ię  t a m  w ó w czas  o d b y w a .
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wrót do zdrowia. 2^ Drugą, postUMstanowią formy- eięzKio z wysoką 
gorączką. ,LiC2ne (IR—16) stolce płynne, zawierając* cukier, białko, 
s'lu'Z, ciałka białej i czerwone, ślady łiidrobilirubiny, zielenieją na 
powietrzu. Oddziaływanie niekiedy z początku kwaśne przechodzi 
w zasadowe, o ile stolce zawierają resztki mleka. Niekiedy ślad 
białkomoczu.łMemiA§kokków aui w moczu, ani we krwi i często 
pojawiają się drgawki. W  przypadkach lżejszych sprawa kończy się 
w kilku dniach, w cieczy eh z&lkozwija się obraz-cholery d z io^eej.
3) Do trjbciej postaSil należą formy crężkie, w których paciorkowce 
przechodzą do krwi i moczu: nawiedzają ono dzioci słabowite‘ jako 
zapalenie kiszek-.mieszkowe (W iederhofeśj Częste tn bywają różne 
powikłania. Prficz powyższych trzech form istnieje ropisana przez 
Ilutinela „enterocolitis acota“ zjciężkimi przypadami, czyli t. zw.: 
„cholera sicchj.1, pojawiajfca jp fe  u dzieci starszych, oraz „gffśtro- 
enteritis chronica11 osesków Rillieta i Rartlieza. W przebiegu za
każeń paciorkowcowych jelit.'objawy występują w rozmaitych harzffl 
dach i błonach śluzowych. 1 tak wymioty nieraz rozpoczynają cho
robę i zajmują niejednokrotnie pierwsżorżędne nfiejsce w obrazie 
chorobowym. Załężąi one bądź od podrażnienia feapaloego błony ślu
zowej żołądka, bądź od zatrucia, bądz' też są natury nerwowej. 
Zmiany zapalne na wewnętrznej stronie policżków i w gardle łączą 
się nieraj&z.wrżodami, podobnymi do pl&śniawki. Często można spo
strzegać zakażenia oskrzelowo-płutfhe, zwłaszcza u niemowląt, o ile 
zarodki dostają się do płuc drogą krwi lub przezTzakażenie drogami 
oddechowemi. Obserwowano też zapalenia nerek z mniej lub więcej 
wybitnym białkomoczemMapalenia pęcherza i żółtaczkę; Często po
jawiają się rumienie i wysypki przypominające odrę, płonicę i po
krzywkę. Wysypki te, podobnie jak  zakążenie, któro je  spowodowało, 
mogą! występować* epidemicznie i być zakaźnemu Autor miał spo- 
sobność^postrzegania małej takijS epidemii. W niektórych przy
padkach badanie krwi i jej narządów pozwala stwierdzić Akażenie 
ogólne łańęuszkowcami, wszelako nie jest t(»zjawiskiem stałem. 
Nadto w przebiegu wysypek tych spostrzegano diazo-reakcyę Elirli- 
clia, indykanuryę, urobilinuryę, silno zmnicjszepie się mocznika 
i białkomocz. Nierzadko pojawiają się zaburzenia ze strony mózgu 
i opon jak: drgawki, sztywność karku i członków, osłabienie lub 
podniecenie i sJał. Pochodzą one y- zaburzeń nuezjóiio-rucliowycli 
w oponie miękkiej. Można w końcu spostrzegać zapalenia; otrzewnej, 
opłucnej, Ęsierdzia i uclia, wywołane paciorkowcami. Żadnej z po
wyższych postaci chorobowych nie można uwaMć jako patognomo- 
niczną dla zakażenia paciorkowcem. Wszelako wskazówkę Sianowi 
tu: rodzaj stolców, które bywają surowiczo-bialkowe, podobne do 
białka jaj i zawierają smugi śluzu, oraz czerwone i białe ciałka 
krwi. Zmiany po wewnętrznej stronie policzków i pojawienie $5 
rumie,nia- zakaźnego. Atoli dopiero badanie bakteryologiczne roz
strzyga stanowczo o istnieniu Zakażenia łańeuszkowcami. Przy obja
wach cholerycznycli z jj^iarakterein epidemicznym, oraz przy obja
wach atypowych duru, przy braku swoistego odczynu surowiczego 
n a l ^  myśleć o zakażeniu łańeuszkowcami. Zmiany anatomiczne 
zapalenia jelit lańcuszkowcow-ego są różne, zależnie od tego, czy 
śmierć nastąpiła w okresie ostrym, czy przewlekłym. W przypadkach 
ostrych żołądek jest próżny, skurczony, o ścianach bladypli, z treścią 
barwy szarej lub czarnej, zależnie od obecności krwi. Na błonie

W  m ie js c o w e j  n ie sw o is te j  o d p o rn o śc i  p rz e jśc io w e j ,  czy li  
t. z. r e z y s te n e y i  n a  z a r a z k i ,  a  w z g lę d n ie  k o j o rk i  obce ,  j a k a  
p o w s ta je  w j a m i e  b rz u s z n e j  z w ie rz ą t  po w p r o w a d z e n iu  do 
n iej n a  1 2 — 2 4  g o dz in  p rz e d  z a k a ż e n ie m  ro z b z y n u  fiżyolo- 
g ic z n e g o  soli k u c h e n n e j ,  b u l io n u ,  u r y n y  i i n n y c h  p ły n ó w  
w  n ie w ie lk ie j  il-jfici , f a g o c y to ż a  ró w n ie ż  w y s tę p u je  b a rd z o  
w y b i tn i e ,  p r ż y c z e m  n n s iy lk o  tw o r y  o b ce  c o n a jm n ie j  w  z n a 
cznej częśc i  u le g a j ą  p o c h ło n ię c iu  / p r z e z  o d p o w ie d n ie  fngo- 
e y t y ,  a le  i w ła sn e  m ik ijo fag i z w ie rz ę c ia  są  p o ż e ra n e  p rzez  
inakrofa;g i.  W o b e c i w y n i k u  n i e k t ó r y c h  n o w s z y c h  prac, w ty m  
p rz e d m io c ie ,  k tó r fy św ia d c ź ą ,  źe  n iSzcH m ie e le m e n tó w  obffweh 
o d b y w a  się  w rz f f izo n y c h  w a r u n k a c h  t a k ż e  i p o z a k o m ó r -  
k o w o ,  t r u d n o  się  zgo dz ić  z tw ie r d z e n ie m  M i e c z n i k o w a ,  
iż o w a  przejściowa, r e z y S ta n c y a  ' jed y n ie  i w y łą c z n ie  n a  fa -  
g n c y to z ie  polega . W  j a k i e j  m ie rz e  po le g a  łu  o b ro n a  u s t ro ju  
n a  fu g o c jso z ie ,  a  w  j a k i e j  n a  w ła sn o ś c ia c h  b a k te r y o b ą jc z y c h ,  
a  w z g lę d n ie  d z ia ła n iu  p r z a e iw k o m ó r k o w e m  ś r o d o w is k a  c ie 
k łe g o ,  o il<^,działanie  to  s p r o w a d z a j ą  ro z p a d łe  w n ie m  fag o 
c y t y ,  czy li  f a g o l i z a , są  to  je s z c z e  lcw estye ,  k tóregfldopiero 
w p rzy sz ło śc i  b ęd z ie  m o żn a  ro z s t r z y g n ą ć ;  - a toli ju ż  dz is ia j  
n ie  u le g a  w ą tp l iw o śc i ,  że w  r e z y s t e n e y i  p rz e jś c io w e j  fago- 
c y to z a  p e w n ą  ro lę  o d g r y w a .

J a k k o l w i e k  w ięc  w  n i e k t ó r y c h  s p r a w a c h ,  w  k tó r y c h  
w y s tę p u j e  fa g ^ c y to z a ,  z a c h o d z ą  je s z c z e  o b e c n ie  p e w n e  k w e -  
s ty e  co do  s ta łośc i ,  in te n s y w n o ś c i ,  a n a w e t  z n acz en ia^  t^go 
z j a w i s k a  w d a n e j  sp r a w ie ,  n a g r o m a d z o n y  d o ty c h c z a s  m a te -  
r y a l  n a u k o w y  w t y m  prź-edmiocie  d o w o d z i ,  żm lfaM ic y to za  
j e s t  z j a w is k ie m ,  w  p rz y r o d z ie  w ogóle  b a rd z o  częs tem ,  a p r z y 
te m  n i e z m ie r m ^ d o n i o s l e m ;  że w  s t a n a c h  p a to lo g ic z n y c h  z j a 
w is k o  to  częs to  n a  p ie rw s z y  p lan  s ię  w y s u w a  i źe ze jśc ie  
w ie lu  s p r a w  c h o r o b o w y c h  od n ieg o  w w y s o k im  s to p n iu  
za le ży .

W i e l k a  j e s t  p rze to  z a s łu g a  M i e c z n i k o w a ,  źe z ja 
w isk o  to z b a d a ł ,  w  z n acz n e j  m ie rz e  w y św ie t l i ł  i w łaśc iw e  
m ie js c e  w fizyologii o raz  p a to log ii  m u  w y w a lc z y ł .  T e o r y a  
f a g o c y to z y ,  o p a r t a  n a  s t u d y a c h  p o ró w n a w c z y c h  i u ję t a  p rzez  
M i e c z n i k o w a  ze s t a n o w is k a  b io logii o g ó lne j ,  s ta n o w i  n ie 
w ą tp l iw ie  w n a u c e  tej is to tn y  postęp.

iv. W y c i ą g i .
P. K o j b e c o u r t .  O z a k a ż e n ia c h  je l i t  łań cu szku w o em .

(La Fr-esse medię., 1903, Nr. 78). W ostatnich czasfich przę'2ł po
wolne krytyczne badania wyłoniła się zwolna grupa zakażeń, wy
wołanych przez łańcuszkowćal* Beck, Netter i Drasclio znajdowali 
te drobnoustroje w cholerze swojskiej, Krusei Pascal, Ciechanowski 
i Nowak w czerwonce, Cerenrille, Tavel i Egyet oraz Axol Rojst 
opisali nieżyt jelit na tló łańcuszkowców pod postacią durzący. U 
niemowląt przypisywano zrazu obecności Jiińcuszkowców w zakaże
niach jelitowych znaczenie zakażenia wtórnego, dopiero Booker, 
a potem Esclierich i jego uczniowie, oraz Finkelstein Naznaczają 
swoistą rolę łańcuszkowców w biegunkach u dzieci. Liczne prace 
późniejsze imgiefskicli i francuskich autorów potwierdzają istnienie 
zakażeń jelitowych łańcuszkowou-mi pod rozmaitemi postaciami. Za
każenia jelitowe łańeuszkowcem u dorosłych* przebiegają,-albo gwał
townie pod postacią cholery snbjskifii, albo pod postacią posoczni- 
fbo-ropnicową z wysoką gorączką, obi^ękiem śledziony, zapaleniom 
otrzewnej, opłucnej i nerek, albo w końcu pod postacią atypowej 
durzyłby. Zakażenia, paciorkowcowe jelit u dorosłych dają przeważnie 
rokowanie poważno. U dzieci dadzą się wyróżnić trzy postacie za
każenia: 1) Nieżytu niestrawnościowy (dyspoptyczniy, Eschajieh) czyli 
biegunka nieżytowa (Weśt). Lekkie przypadki poronne z stolcami 
płynnymi, zawierającymi resztki pokarmów i ciałka wjpocinowe; 
brzuch wzdęty, lekkie kolki, niepokój; bladość. Po|£— 4 dniach po- ]

śluzowej wybronimy punkcikowat.e, niekiedy małe wrzody mieszkowe. 
W jelicie cienlnem spotykamy rten sam obra^. Obrzęk mteszków 
Peyęsa. W miarę natężenia sprawy zmiany zwiększają się ku koń
cowi jelita biodrowego, wszelako nie w tym stopniu, 'jak to bywa 
w durzę. Tożsamo napotykamy w jelicą grubem. O ilelśmierć na
stąpiła w okresie późnym, mniej są zaznaczone.,nawał krwi i obrzęk 
miąszków Eayera. Zmiany, wywołane przez łańcnszkowce, nie.m ają 
w sobie wprawdzią nic swoistego, wszelako z,e wszystkich drobno
ustrojów, zakażającyiji jelito, łańcuszko.wee przedewszystkiem zajmują 
niipęzki. Znackodzą się one zarówno w jamięM jakoteż w ścianach 
przewodu pokarmowego: mniej liczne, w' żołądku, przebywają w je 
licie cienlnem prawie w Czystej hodowli. .Znacbodzą się w błonie 
śluzowej dokoła gruczołów, oraz w błonie podsjuzowej, brak ich 
w mięśniach. W jelicie grubepi dochodzą aiż-pod otitetewnę.

Dr. M. Blassberg.
L o n d o n .  Z n aczen ie  lizy o lo g iczn o -p ato lo g iczn e  p ro 

m ieni rad u . D zia łan ie  ra d u  n a  różn e czjjści o k a . (Archiw  
(ĘflmĘhgeski.ik nauh , Tom X, Z. 2). Badając wpływ promieni'-radu 
na oko w petersburslcim Instytucie medycyny doświadczalnej otrzy
mał Ł  wyniki następujące: pudełeczko z 0'3 bromku radu, usta
wione w odległości 1 0 —T ^ctin . od oka zawiązanego czarną opa
ską, wywołuje w riiom wrażeniepwiatła, którego sita znajduje się 
w prostym stosunku do ilości radu i w odwrotnym do odległości 
jego od oka. Podobne wrażenia powstaną w oku, jeśli umieścimy 
rad przy skroni lub przy czole, a u niektórych osób nawet w oko
licy potylicy lub ciemienia. Badania nad chorymi z porażeniem ró-
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żnyeh części narządu wzrokowego (brak gatki ocznej, zanik nerwu 
wzrokowego, brak soczewki, zaćma) wykazały, iż promienie radu 
oddziaływają na siatkówkę, wywołując w niej tluorescencyę, odbi
ja ją  się i nie załamują się w środowisku ocznem, a tylko w małej 
ilości zostają w niem pochłonięte. Bystrość wzroku pod wpływem 
radu nie ulega zmianie. Promienie radu działają prawdopodobnie 
podniecająco na ośrodek wzrokowy, ponieważ ustawienie pudełeczka 
z radem w części potylicznej sprowadza zawsze fosforesceneyę, nie 
połączoną z okiem i nie usadowioną w jednem miejscu. Długo
trwałe działanie radu na oko prowadzi do zmian zapalnych. Mając 
na względzie te własności promieni radu, przeprowadził L. szereg 
doświadczeń na ślepych, w celu wywołania u nich wrażeń wzroko
wych. W tym celu skorzystał on z własności ekianu, składającego 
się z platynocyanku baru, wywoływania tluorescencyi pod wpływem 
pudełeczka z radom, znajdującego się w pownej odległości. Ekran 
taki daje w ciemnym pokoju rozsiane promienie świetlne bez do
mieszki cieplnych. Promienie te mogą być uchwycone przez ludzi 
ślepych z ża chowane mi resztkami siatkówki. Jeśli na takim ekra
nie postawić przedmiot, to ślepy może rozróżnić jogo kształty na 
tle świeeącem, w zależności od siły oświetlenia, wielkości przed
miotu, położenia głowy i ekranu. Doświadczenia autora przeprowa
dzone były na 3 ślepych, którzy utracili wzrok w pierwszym roku 
życia, lecz zachowali mniej więcej poczucie światła. Wszyscy ci 
ślepi nauczyli się w ten sposób powoli rozróżniać na ekranie figury, 
litery i nawet słowa. Również udały się próby nauczenia icli pisa
nia przez oprowadzanie palcem figur i liter na powierzchni ekranu.

W itold Orlozoski (Ptbg).
G r o u z d e w .  P rz y czy n e k  do sp raw y  ro sn ący ch  guzów  

ja jn ik o w y c h , złożonych  z k o m ó rek  lu tein ow ych . (Arch. f .  
Gyn., Tom 70, Zesz. 3). Guzy te, wychodzące z ciałek żółtych, pra
wdziwych lub fałszywych, rzadko tylko okazują charakter rozro
stowy, locz należą zwykle do rzędu t. zw. torbieli z zatrzymania 
(retencyjnych). W piśmiennictwie opisano są tylko 2 takie gazy 
lutoinowe rozrostowe, a trzeci przypadek opisuje właśnie autor. Pod
czas gdy jednak tamte powstały zo względnie świeżych ciałek żół
tych, przypadek autora dotyczył kobiety 60-letniej, u której jajniki 
przed 10 laty przestały funkcjonować, a więc nie zawierały świe
żych ciałek żółtych, lecz tylko stare blizny, t. zw. „corpora albi- 
cantia“ . U kobiety tej znaleziono, oprócz licznych włókniaków 
na macicy i torbieli obu jajników, w guzie, wychodzącym z jajnika 
lewego, rozwój nowotworu, złożonego z komórek luteinowych. Po
kazuje się więc, że guzy luteinowe mogą także wychodzić z blizn 
po ciałkach żółtych, a nawet z tkanki jajnikowej, otaczającej je. 
Z konieczności musimy przyjąć, że tkanki te mogą długo jeszcze 
wytwarzać komórki luteinowo w czasie, kiody fizjologiczny ich roz
wój w jajnikach już dawno ustał. Te nowo komórki luteinowe roz
rastają się następnie do — lub odśrodkowo, wnikając w samą 
tkankę bliznowatą, lub ku powierzchni jajnika. W ten sposób po
wstają potem duże nawet guzy o wejrzeniu groniastem, w których 
środku lub na powierzchni można rozróżnić pozostałości po ciałku 
żółtein. Przypadek ton wykazuje daloj, że własność wytwarzania 
komórek luteinowych posiadają także te części tkanki jajnikowej, 
które otaczają torbielkowato zwyrodniało torebki (foliluiły). Dalej 
omawia autor rozmaito okresy rozwoju i koinbinacye guzów lutei
nowych z torbielami jajnikowymi. Go się tyczy charakteru tych no
wotworów, to dalszy przebieg chorobowy powyższego przypadku 
przemawia za ich złośliwością. U chorej tej wyjęto przez pochwę 
całą macicę wraz z przydatkami. Kilka miesięcy potem zauważono 
u niej znowu guz natury mięsakowej, wielkości głowy dziecka, wy
chodzący z otrzewnej. Nadto cały charakter anatomiczny guza, bu
dowa komórkowa, skłonność do szybkiego rozwoju, rozszerzanie się 
nietylko drogą ciągłości, ale i w formie odrębnych ognisk, przema
wia stanowczo za jego charakterem złośliwym. Autor zalicza go ra
czej do kategoryi nowotworów ; mięsakowych, aniżeli, jak  sądzą 
inni, do rakowych i proponuje nazwę „sarcoma ovarii cysticum lu- 
teinoeellulare". Dr. E. Ehrenpreis.

M o r e l i  i. T rzy  p rzy p ad k i z a tru c ia  s ię  zepsu tem  m ię
sem . ( U ngar.\m ed. Presse, Nr. 27, 1903). W peszteńskim szpitalu 
garnizonowym spostrzegał autor trzech żołnierzy, którzy zachorowali 
po spożyciu zepsutej kiełbasy. Już w 6— 10 godzin po zjedzeniu 
•zepsutogo mięsa mogą’"wystąpić objawy ostrego zapalenia żołądka 
i jelit. Swoiste atoli objawy zatrucia stwierdzamy dopiero po 36— 48 
godzinach. Chory z początku widzi mglisto, występują obrazy po
dwójne; nie może dobrze otworzyć ócz z powodu zwisania powiek; 
wydziolanie łez ustaje, spojówki są suche i nieczule; źrenice roz
szerzone a d  m axim um , często nie są okrągłe, nie oddziaływają ua 
światło i nie akomodują. Równocześnie z objawami ocznymi rozwi
ja ją  się dolegliwości połykowe, których główną przyczyną jest po
rażenie mięśui gardła i miękkiego podniebienia, co tłómaczy wy
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pływanie płynów przez nos. Występuje suchość błun śluzowych, 
uczucie pieczenia i drapania w jamie ustnej. Skóra również jest 
sucha, łuszcząca się, głos ochrypły, mowa z powodu suchości języka 
utrudniona; stolec zatrzymany; oddawanie moczu możebno tylko po 
wielkiem natężeniu. Osłabienie mięśni wielkie; tętno drobne, prze
puszczające, sonsoryum wolne, ciepłota prawidłowa. Osłabienie mięśni 
w ciężkich przypadkach dochodzi do wysokiego stopnia, czynność 
serca jest niedostateczną i 8— 10 dnia następuje śmierć skutkiem 
osłabienia serca (w 20"/„)- Jeśli ten okres minie, budzi się nadzieja 
wyzdrowienia, zwiększająca się z każdym dniem. Najwcześniejsze 
objawy ustępują najpóźniej, ostatnie najwcześniej. Uderzająeem jest, 
że poszczególne objawy występują i znikają yawsze w przeciągu 
krótkiego czasu tak, iż chorzy twierdzą, że cierpienie nagle przyszło 
i znikło. Objawy zatrucia tłómaczy Kempner tak, iż toksyna zatru
wa ośrodkowy układ nerwowy, sprowadzając głównie zwyrodnienie 
komórek nerwowych istoty szarej. Zupełne zniesienie czynności wy- 
dzielniczej skóry wskazuje na ogólne zmiany w rdzeniu pacierzo
wym, do czego dołącza się zanik czynności ośrodka pęcherzowo- 
rdzeniowego, co oddziaływa patologicznie na unerwienie pęcherza. 
Ośrodki umysłowe są nietknięto. Leczenie powinnoby się rozpocząć 
od wypiekania, a przynajmniej wypróżnienia żołądka i jelit, do 
czego jednak rzadko przydarza się sposobność, ponieważ właśnie 
w najcięższych przypadkach objawy występują dopiero w 36— 48 
godzin — przy dobrym stanie podmiotowym tak, iż często kilka dni 
minie, zanim nastąpi rozpoznanie. W celu przywrócenia upośledzo
nej czynności przewodu pokarmowego nałoży stosować wysokie wle
wania, ponieważ środki przeczyszczające nie doprowadziłyby do celu 
wobec wysokiego stopnia porażenia jelit. Trudności w połykaniu 
zwalcza się zgłębnikiem; po mechanicznom podrażnieniu wraca zdol
ność połykowa. Przeciw suchości skóry i błon śluzowych nadaje się 
pilokarpina. Szczepienia antytoksyną nie próbowano, ponieważ przy
padki zapóźno zostają rozpoznane, a szczepienia po pierwszych 24 
godzinach nie mają wartości. Wobec tego bardzo wielkie znaczenie 
ma zapobieganie podobnemu zatruciu. Niebezpieczne są kiełbasy 
świeżo przygotowane i potem odłożone. Jedna część kiełbasy może 
być trującą, choć się nie zdradza barwą, wonią, ani smakiem. 
Zwykle zatruwają się ludzie kiełbasą, na pozór zupełnie dobrą, po
nieważ kiełbasę zielonkawą, cuchnącą i tak się odrzuca, jako nie
odpowiednią do spożycia. Kiełbasa nieświeża, a później uwędzona 
nie staje się przez wędzenie nieszkodliwą, jak  również nie jest nią 
przez pieczenie lub gotowanie, jak  to miało miejsce w przypadkach 
autora, które zresztą zakończyły się wyzdrowieniem. Baschkopf.

Docent K o s t k i o w i e z  (Kijów). O bjaw y to k sy cz n e  to w a
rzy sz ą c e  o k re so w i p o w sta w an ia  i w e s sa n ia  ob rzęków  po
ch odzen ia se rco w ego . (R n sskij Wracz, Nr. 50, 1903). Na 400 
przypadków zaburzonego wyrównania czynności serca z powodu jego 
schorzenia, spostrzegał autor w 10"/c objawy zatrucia w okresie 
powstawania i znikania obrzęków. Wbrew zwykle występującemu 
zaburzeniu samopoczucia i stanu przedmiotowego w początkowym 
okresie zwichniętego wyrównania, spostrzegał K. przypadki, w któ
rych chorzy uskarżali się na nadzwyczaj męczącą duszność, hi
cie serca, kaszel, bezsenność i inne objawy, które jednak prawie 
zupełnie . znikały z chwilą utworzenia się obrzęków. Podobne 
przypadki spotykał autor przeważnie śród chorych sercowych z do
brom odżywianiem, fizycznie nie wyczerpanych, oraz u kobiet, wstę
pujących w okres pokwitania. Wyrównanie krwiobiegu następowało 
u tych chorych bardzo powoli. Ponieważ w nerkach stwierdzono 
tylko objawy zaśtoinowe, to podobne zjawiska paradoksalne, t. j. 
wybitne polepszenie stanu chorych z rozwojem obrzęków, naprowa
dza na myśl o czasowem przeładowaniu krwi wytworami przemiany 
materyi o własnościach trujących. Wytwory te mogą przyczynić się 
do upośledzonia czynności serca, nim nie zostaną wydalone ze krwi 
wraz z obrzękiem do tkanki podskórnej. O wiele częściej objawy 
samozatruciu spostrzegał K. u chorych sercowych podczas wessania 
obrzęków. W tym okresie jednocześnie ze zwiększeniem się ilości 
moczu chorzy uskarżają się nieraz na silne niedomaganie, zawroty, 
ból głowy, duszność, bicie sorea, bezsenność lub przeciwnie senność, 
nawet omamy; w rzadkich przypadkach do tych objawów przyłącza 
się podniecenie, bredzenie, uczucie palenia w skórzo, bóle w mię
śniach, zwężenie źrenic. Badanie wykazuje w tych razach zwiększe
nie przytłumienia sercowego i osłabienie jego czynności, w porówna
niu do stanu przed zastosowaniem leków moczopędnych i sercowych. 
Jeśii układ naczyniowy przedstawia poczynające się zwapnienie, do 
tych objawów przyłączają się nieraz napady dusznicy, przeważnie 
ruchowej. Ciepłota nieraz podnosi się , nie wyżej jednak nad 
37*3 —3 8 ,5 °. Wszystkim tym objawom towarzyszy znaczne zwiększe
nie ilości moczu. Z odstawieniem leku. gdy ilość moczu obniży się, 
stan chorych zwykle polopsza się. Powstanio tych objawów K. tłó
maczy przeważnie samozaparciem przetworami trującymi, któro
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przeładowują krew podczas wessnnia obrzęków, nie wykluczji jednak 
wptywn i prz^zyny dynamicznej, mianowicie przenełtiienia naczyń 
znaczną' ilością płynu, spowodowanego szybldem wlssaniem obrzę
ków, co zmusza serce do Svykonywania znacznie większej pracy.

W itold O rłow ski (1’tbg^i.

R ung.e. P rzy czy n ek  do p ozn an ia  p rzy czy n y , ob jaw ów  
i leczen ia  c iąży  za in ac iczn e j. (Arch. J-iir t.OO, zesz. 3).
Stosunki te badał *alitoi 'rf£0K33 przypadkach, ktm‘e się zdarzyły 
w ostatni^łi>5llatai h w bffiińskiej „Charitć“. Przeciętnie blmre te 
były w w.ie^u lat 31; wieloródek było 19§,«i 33 , zaś pierwiastek; 
smtmnek więc. 6’3 : 1; z wieloródek rodziły po 1 razie 61 kobiet; 
przeciętnie upłynęło 4 lat od ostatniego porodu. Z tego zestawienia 
wynika, że ciąża trąbkowa może także ' powstać u kobiet, które 
wcale nie rodziły i że powstanie jej poprzedza zwykle dłużsży lub 
krótszy okres bezpłodnośęi (65-6%). £ak, że mimowoli nasuwa się 
przypuś^czenie, czy między bezpłodnością, a powstaniem ciąży zanui- 
cicżnej nie zachódzi jakiś głębszy zwiĄzek. Głównemi przylzynami 
ciąży Gąbkowej są nieprawidłowe połogi z 1011 następstwami i wstę
pująca rzeżączka (gon. ascendenśl' Procesy te wywołują wskutek 
zrostów jużto przemieszczania i załamania trąbek, jużto wskutek 
sprawy zapalnej zmiany w [śSmoj ściUpi^ trąlikowej; następstwem 
tego zaś są: obrzęk błony śluzowej i zniesienie luli przynajmniej 
upośledzenie ruchów robaczkowych i rucliu migotnego w trąbce. 
Wśród takich warunków nie trudno o Eatraymanib .i dalszy rozwój 
zapłodnionego jajka w samej trąbce. Jako przyczyny przypadkowe 
podają jeszcze t. zw. zewnętrzną wędrówkę jajka, polipy lub inne 
małe guzy i uchyłki trąbki. Głównym objawem ciąży zamaeicznej 
są krwawienia, Które w powyższycln^33 przypadkach wystąpiły 192 
razy i to przeciętnie 40 dni po ostatniej miesiączce. Krwawienia te 
pochodzą* z macicy i powstają wskutek odklejenia się doczesnej od 
jej ścian, a tem samem Ajtwarcia naczyń macicznych. Zafltem przęf 
mawia, i to, że w 50% przypadków równocześnie z krwawieniami 
występowały bóle w podbrzuszu, którc należyJwłaśnie odnieść do 
skurczów macicy. Bole występujące jednostronnie pochodzą od ru
chów robaczkowych trąbki, która w ten sposób stara się pozbyć 
swej treści i od naciągania i rozrywania istniejącymi zrostów. Są 
one tem większe, im dotyczą narządu zwykle pałlologiezuiej:więcej 
zmienionego. Bole w krzyżach pochodzą od ucisku na nerwy bądź 
guza trąbkowego, leżącego bardzo często w gatoce Douglasa, bądź 
też krwisteku zamacicznego. Do tego ucisku na narządy sąsiednie 
należy również odnieść dolegliwości przy oddawaniu stolca i moczu. 
Bole wreszcie nagłe, kłujące przemawiają za pęknięciem trąbki. 
Uczucie omdlewania i zawrotu głowy,tsą zwykle objawami wewnę
trznego krwotoku. Ważnym objawem ciążyjtiąbkowoj jest odejście 
doczesnej macicznej, mniej wazrfym powiększenie m a f f l i  klej 
w sutkach. Rozpoznanie jest zupełnie pewnem, jeżeli można wyba- 
dą$ za macicą guz, odnoszący' się do krwisteku zamacjczuego, co 
zresztą można stwierdzić nakłuciem próbnem. Ze względu na le
czenie należy każdą ciążę zamaciczną' usunąć operąwjnie, jak  no
wotwór złośliwy,/szczególnie jeżeli jeszcze jest nietkniętą. Przy pę
knięciu bowiem należy indywidualizować. Przy objawach nagłych, 
ciężkich, wskazujących na krwotok wewnętrzny, musi się natych
miast operować; jeżeli jednak niema tak groźnych objawów, wy
starczy na razie bezwzględny- spokój, przyczem nałoży chorą do
kładnie obserwować i być^bząwsze przygotowanym do zabiegu. Ró- 
wnież trzepa operować, jeżeli w toku obserwacyi dojdziemy do przel 
konania, że guz trąbkowy rośniej*jjoby przemawiało 'za dalszym roz
wojem ja ja  lub gromadzeniem się krwi do worka trąbkowego; dalej, 
jeżeli po 2— 3 tygodniowem leczeniu zacliowawczeni nie nastąpi 
polepszenie stanu ogólnego, guz się nie zmniejszył i nie wystąpiły 
objawy ' wessaaiia: następnie, jeŚeli wzniesienia ciepłoty wskazywa
łyby na rozkład guza trąbkowego lub nawet początkujące zapalenie 
otrzewnej; tyrejpcje jeżeliby nam nie udawało się zatamowrąćfikrwo
toku i wystąpiły już objawy przewlekłej błędnicy. Autor zwraca 
uwagę, że nawet najcięższy stan błędnicy nie jest przfciwwskaźJt- 
niem do operaeyi, lecz jest obowiązkiem lekarza operować w takich 
przepadkach, jak  długo chora w ogóle jeszcze oddycha. Z wielu 
względów najbardziej polecenia godną jest zavj®e ,;lbparotomia“ . 
W ostatnich czasach operują niefitórzy drogą mreęia pochwowego1 
przedniego lub tylnego; niektórzy wreszcie wogóle nie usuwają ca
łego guza, lecz przecinają trąbkę wzdłuż, wyjmują caląr jej treść 
i ściany napowrót zaszywają. Ostatnie dwie metody są mniej godnę 
polecfnia, a w wykonaniu trudniejsze. Co do zatrzymania lub do
kładnego usunięcia wszystkich skrzepów w jamie brzusznej radzi 
autor usunąć tylko te, do których z łatwością dostać się można. 
Przez dokładne i pedantyczue poszukiwanie, w całej jamie brzusznej 
drażnilibyśmy niepotrzebnie oti zewuę, zostawiając zaś wszystkie 
skrzepy, moglibyśmy chorą narazić na możliwy ićh rozkład, a wzmo- 

, rtłjonio sił możemy, osiągnąć wlewaniami soli kuchennej. Leczenie
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krwisteków znnnacicznyeb powinno być więcej zachowawcze, — o ile 
szczególne wskazania nie skłonią nas do operacyjnego wystąpienia, 
n. p. jeżeli guz khwffl-y ulegnie rozkładowi lub zropieje, lubjg&oli 
wzniesienia ciepłoty wskazywałyby na zapalenie otrzewnej, pokry
wającej guz, wreszcie jeżeli leczeniem 2 —3 tygodniowem nie wy
wołamy zinnicjśzejńą guza, a uCislr jego najkiszkę stolcową, pc^rediiio 
i na pęcherz moczowy, sprawiałby" chorej znaczne dolegliwości. 
Również należy operować jeżeli krwistek jest bardzo duży i we- 
ssanie jego wunagaloby długiego czasu, Szczególnie jeżeli spoKrczne 
stanowisko chorej niepozwala jej długo silę leczyć.* Opera'eya polega 
albo na nacigbiu od strony sklepienia pochwowego tylnego, a mia- 
nowicio jeżeli nakłucie wykaże zropienie lub rozkład guza, albo-tfrż 
guz usuwa się drogą, cięcia bjEoszneao. jeżeli on leży zbyt wysoko 
lub dochodzi do znacznych rozmiarów. Zźr. E .  E h re n p re is .

I ~ -' J a j f c y —   U

V . Sprawy Towarzystw lekarskich.

Towarzystwo lekarskie lwowskie.

Posiedzenie naukowe z dnia !8 marca 1904 r.
Przewodniczący: R. Dw. Prof. L. R y d y g i e r .  Obecnych: 39.

I. Kol. Prof Dr. E. M a c h e k  przedstawia chorą, przyjętą do 
kliniki przed 6 tygodniami. Stwierdzono c a ł k o w i t e  o d e r w a n i e  
s i a L k ó w k i  n a  o b u  o c z a c h ,  ślad poczucia światła, a  obok tego 
ciążę w V m. k.; w mo_czu zaś znaczną ilość białka i czerwonych 
ciałek krwi. Odesłano chorą do kliniki ginekologicznej D. L. w celu 
wywołania poronienia, poczem stan chorej szybko się poprawiał. Obe
cnie stwierdzić można, że siatkówka^Calkowicie przylgnęła, do naczy
niówki, a bystrość zwroku wynosi 5/20, wzgl. 5/30. Jako ślady przebytego 
cierpienia widzi się ua dnie oka zanik przyblonka barwikowego, w na- 

.czyniówee zaś ogniska większe' z przerostem barwika i wytworzeniem 
się długich ważkich smug tkanki łącznej, zlepiającej? oderwaną siat
kówkę z na.czyniawką.

II. Kol. Dr. D y b u ś - J a  w o r s  k i przedstawia chorego z lentico- 
nwtduńterior j im a i u h  insąpe. Chory liczy lat 32 i zgłasza się do kli
niki z powodu upośledzonej bystrości zwroku. Stan chorobowy ma 
trwać od 15 r. ż. W moczu znaleziono dużą ilość białka. Bystrość 
wzroku, której szkła nie poprawiają, wynosi 5/3U. Rogówki m ają  krzy
wiznę prawidłową. przedniej ścianie soczewki wyniosłość całkiem 
przezroczysta, wielkości siemienia.  Soczewka be'z zaćmień. Refrakcya 
na obwodzie + 4 ,  w Rjodku około —25 oflalmoskopern zmiany odpo
wiadające neuroretm ihs albiwiimu-ica. TBtyologia zmian na soczewce 
nieznana. Analogiczny obraz nd.' obu oczach przemawiałby za zbocze
niem rozwojowem, a  więc wrodzonem.

W dyskusyi przem aw ia ją :
A. B e d n a  r s k i ,L(jpŁóry w przebiegu gojenia się oderwanej 

siatkówki widział w niej okienka wielkości główki od szpilki),! A. S z u -  
l i s ł a w s k i ,  A.  B u r z y ń s k i  (zaznacza, że tego rodzaju nieprawidło
wość w budowie i kształcie ‘-soczewki, t j. lentiglóbus (interior ocnli 
n tr  należy uważać za wrodzoną, że jakkolwiek patogeneza tej niepra- 
widłości jest  niejasną/rto mechanizm jej powstawania daje się do pe
wnego stopnia wytłómaczyć, niorąc na rozwagę pewne czynniki w za
rodkowym rozwoju oka. Podaje krótki sz^Lc zarodkowego rozwoju 
gałki foffznej przyczem wskazuje na chwilę odsznurowywama się pę
cherzyka soczewkowego od ektoaermy, a  następnie na rozmieszczeriie 
i bujanie komórek w pęcherzyku soczewkowym); A. M a r s  i F. 
Ob t u ł o wi i . c z  (interpretując, ustawę austryacką o dozwojonem wywo
ływaniu poronienia wzgl. porodu przedwczesnego).

III. Kol. ProL Dr. A. G l u z i ń s k i  przedstawia chorego, lat 30 
iczącego, przyjętego do- kliniki z całkowitem porażeniem kończyn gór
nych i dolnych. Pnie nerwówę nieboltisne, odruchy zniesione, brak 
zaburzeń odżywczych. Porażenie to powstać miało bardzo szybko 
w przgciągu 4 dni: najpierw porażoną Została kończyna dolna prawa, 
na ktqrej był owrzodziały mjlęisk. Obecnie stan chorego znakomicie 
się poprawił. Po wykluczeniu spraw chorobowych, któreby mogły spo
wodować analogiczny obrazjkliniczny tja,k neu-ńtis iiifectibsa inulHpłez-, 
yjarfffy/s® paroxys-malis fam it ia r is  'Goldflam, m yilitis tran sv e rsa p o lio -  
myelitis anterior, leysteria) UJozpoznaje prelegent u chorego p o r a ż e n i u

- L a n d r y e g o  i rozpoznanie to uzasadnia.
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IV. T e n ż e  przedstawia młodzieńca, 20 lat liczącego, przyjętego 
do kliniki z powodu znacznej duszności.  W wywiadadli podaje, że 
przed rokiem wytuszczono mu guz torbielowaty z pod brody. Przed
miotowo pocfejrzywanego guza w śródpfSfsiu nie znaleziono, natomiast 
stwierdzono pofażetiie"więzadei głosowych (usiawicnie trupie), tłóina- 
c.zące dostatecznie duszność i rozległe zmiany w c zo p u  po prawej 
stronie ciała (na głowie, tułowiu i kończynie górnej), upośledzenie 
słuchu w uchu prawem, b r a Ł  odruchu połykowego w gardle, zwła
szcza po stronie prawej,  bliznę promienistą na przedramieniu i zgru
bienia okostnowe na piszczelach Wszystkie te objawy razem przema
w ia ją  za j ak ą ś  s p r a  w ą  p a t o l o g i c z n ą ,  t o c z ą c ą  s i ę  n a  p o d 
s t a w i e  m ó z g u ,  mqże w okolicy rdzenia przedłużonego i to n ajpra
wdopodobniej na -tmlkiłowem.

V. T e n ż e  demonstruje chorego. 55 lat l iczącego,1 który od kilku 
miesięcy ochrypł i od tego czasu mie_wa okresowo napady drgawek 
padaczkowych. Powodem chrypki jest  porażenie nerwu zwrotnego, wy
wołane tętniakiem luku aorty, dającym i inne objawy. Drgawki zaś 
odnosi prelegent do zmian kiłowych w mózgu, w wywiadach bowiem 
chory podaje wyraźnie, że przebywał kiłę.

W dyskusyi zabiera głos:  Ma lii (przypominając odnośnie do 
pierwszego przypadku prelegenta, że podobne rozlegle porażenia z do
brą, prognozą widywM po grypie, błonicy i t. d ) ,  Ł u k a s i e w i c z  
i p r e l e g e n t .  D r. B erm an , sekretarz doroczny.

———L •   -----

VI. Stosunki sanitarne w zdrojowiskach i uzdrowi
skach w Galicyi.

Napisał

Dr. B. Skórczewski.

C h o rz y  w y je ż d ż a j ą  do  z d r o j o w i s k  i u z d r o w is k  w ce lu  
o d z y s k a n i a  u t r a c o n e g o  z d r o w i a ,  p rze to  w  ty c h  m ie j s c o w o 
śc ia c h  p o w in n i  z n a le ź ć  d o s k o n a łe  w a r u n k i  h ig ien iczn e ,  w ie lk ą  
pieczę  n a d  u t r z y m a n i e m  ty c h  w a r u n k ó w  w s t a n ie  j a k  n a j  ■ 
le p s z y m ,  o raz  w ie l k ą  c z u j n o ^ J  i ż b y  n ie  b y l i  z n i e n a c k a  z a 
g rożen i ,  a  w  r a z ie  z a g r o ż e n i ^  a b y  zn a le ź l i  s p r ę ż y s tą ,  & s k u 
te c z n ą  o c h ro n ę  i op iek ę .  T o  j e s t  w a r u n e k  sine qua non 
i s t n i e n i a  t a k i c h  m ie js c o w o śc i  ■— i to im  w p ie r w s z y m  rzę 
dz ie  zajpewni z a u fa n ie  p u b l iczn o śc i .

R z e c z  to  t a k  p ro s ta  i j a s n a  , że  z r la w a ó b y  się mogło , 
że n iepo trzebn ie^  ją  p o ru s z a m .  T y m c z a s e m  j e s t  przeciwnie*. 
N ie s t e ty ,  w  c a ły m  n a s z y m  k r a j u ,  w  ca łe j  P o lsc e  u z n a n ie  
d la  nauki,  h ig i e n y  i s to so w a n ia  u s t ro ju  ż y c io w e g o  do  j e j  
z a s a d  s to i b a rd z o  d a l e k o  poza m n y m i  k r a j a m i  c y w i l i z o w a 
n y m i .  Z d r o jo w is k a  i u z d ro w is k a ,  n ie ty lk o  n ie  w y s u n ę ły  się n a 
p rzó d  po d  ty m  w z g lę d e m ,  co u c z y n i ć  b y ł y  p o w in n y  c h o ć b y  
d la  u b e z p ie c z e n ia  s w y c h  in te re só w , '  a le  s to ją  n a  s t a n o w is k u  
je szc ze  w ięce j  p ie rw o tn e m .  K t o b y  się t a k ą  f r a s z k ą  z a jm o 
w a ł ?  P o  części  i cza so w o  sa im i p r z y r o d a  i w a r u n k i  k l i m a 
ty c z n e  r a t u j ą  s y t u a c y ę ,  a le  lu d z ie  d z ia ł a ją  w t y m  w zg lęd z ie  
b a rd z o  m ało .

P o s t ę p u ją c  w e d łu g  za^ad  h ig ie n y ,  to w z d r o j o w i s k a c h  
i u z d r o w is k a c h  n a  d a n y m  o k r e ś lo n y m  t e r e n i e  n a le ż y :  1) 
g r u n to w n ie  z b a d a ć  i b a d a ć  c ią g le  k a r d y n a l n e  c z y n n ik i ,  t. j .  
z iem ię ,  w o d ę  p o w ie trze ;  2) n a le ż y c ie  z ap o b ie d z  i z a p o b ie -  
g a m s ta l e  w a d l iw o ś c io m  ty c b  c z y n n ik ó w .  O p ró c z  tego  w z g lę d y  
s a n i t a r n e  n a k a z u j ą ,  a b y  3). s ta le  c z u w a ć ,  b y  złe n ie  z a k r a 
d ło  się z s ą s ie d z tw a ,  aj.4) g d y  złe  m im o  w s z y s tk o  się z ja w ia ł ,  

. s k u t e c z n ie  j e  z w a lc z y ć  w z a ro d k u .

B a d a n ie  z iem i,  w o d y  i p o w ie t r z a  ze s t a n o w i s k a  n a u 
k o w eg o ,  t a k  c h e m ic z n ie ,  j a k  b a k t e r io l o g ic z n i e ,  i^ p g ło b y  n a m  
d a w ą ć  z n a k o m i t e  w s k a z ó w k i  i m o g ło b y - c z ę s to  m ie ć  w y śf ik ą

d o n ios ło ść  p r a k t y c z n ą ,  a le  sp o łe c z e ń s tw a  wogóle, n ie t y lk o  
nasźS , n ie  s t a n ę ły  k u l t u r a l n i e  t a k  w y so k o ,  a b y  się zawsz.e 
i w sz ę d z ie  k ie r o w a n o  w y n i k a m i  t a k i c h  b a d a ń ;  n ie  m o gę  
w ięc  t e g o ^ ż ą d a ć  od n a s z y c h  z d ro jo w is k  i u z d r o w is k  m im o, 
że w y m a g M  tu  t . z e b a  super plus d o b ro c i  w a r u n k ó w  h ig ie 
n ic z n y c h .  Z a m i a s t  c h e m i i  i h o d o w li  b a k te ry o lo g i .c ż n y c h  n ie 
ch a j  n a m  s łu ż ą  n a  razie*' k u  c e lo m  ro z p o z n a w c z y m  n a sz e  
z m y s ły ,  w z ro k ,  s m a k ,  p o w o n ie n ie ,  o ra z  t r o c h ę  ro z u m o 
w a n ia .

W  z d ro jo w i s k a c h  i u z d r o w i s k a c h , g d z ie  n a  k r ó t k i  
p r z e c ią g  c za su  ntCgle z jeż d ża  .się w ie lk a  l ic zb a  lu dz i ,  k t ó r a  
się g n ie c ie  n a  p rz e s t r z e n i  w z g lę d n ie  n ie w ie lk ie j ,  to ch o c ia ż b y  
p rz e d  ich  p r z y j a z d e m  s k ł a d  z iem i,  w o d y  i p o w ie tr z a  o d p o 
w ia d a ł  w  zu p e łn o śc i  w a r u n k o m  h ig i e n ic z n y m ,  to  j e d n a k  g d y  
n ie  b ę d z ie  o d p o w ie d n ic h  u rz ą d z e ń  z a p o b ie g a w c z y c h ,  ten  s tan  
rz e c z y  m u s i  s ię  w k r ó t c e  ż e p su ć  D la te g o  t a k i e  u rz ą d z e n ia  
z a p o b ie g a w c z e  są  k o n ie c z n e .  I d z ie  w ięc  o s t a r a n n e  i s z y b 
k ie  usuw anie ,  o d c h o d ó w ,  o d p a d k ó w ,  w ó d  z a n ie c z y s z c z o n y c h ,  
u t r z y m a n i e  czys to ąc i  w  c a ły m  o k r ę g u  n a  p la c a c h ,  u l ic a ch ,  
d z ie d z iń c a c h  i w  m ie s z k a n ia c h .  G d y b y  to w s z y s tk o  -było 
sp e łn io n e  z p e d a n t y c z n ą  d o k ła d n o ś c ią ,  to w  w ię k s z y c h  m ie j-  
scjwóoiściaeh n ie  p o w in n o  się j e s z c z e  u ży w a ć t fw o d y  s tu d z ie n 
nej m ie js c o w e j ,  a le  w o d o c ią g o w e j ,  sp ro w a d z o n e j  ze ź ró d e ł  
b e z w z g lę d n ie  z a b e z p ie c z o n y c h  od z a n ie c z y sz c z e n ia .

T y m c z a s e m  w  n a s z y c h  z d r o jo w is k a c h  i u z d ro w is k a c h  
p ra w ie  ż a d n y c h  n ie  z ro b io n o  u rz ą d z e ń  z a p o b ie g a w c z y c h ;  
s p r a w y  w o d o c ią g d w e  z a le d w ie  g d z ie n ie g d z ie  w p ro w a d z o n o  
lu b  p o ru szo u o ;  sposób  u s u w a n ia  t y c h  w s z y s tk ic h  s z k o d l i 
w ości j e s t  b a rd z o  p ie r w o tn y ,  a w y k o n a n i e  n ie d b a ł e  i z a le ż y  
od d o b re j  lu b  złej woli j e d n o s tk i .  N i k t  n a d  tem  n ie  czu w a ,  
b y ć  m oże  d la  tego ,  że  za  d u żo  j e s t  w ład z ,  r z ą d z ą c y c h  w  k a ż 
dej ta k ie j  m ie jsco w o śc i .

M ó g łb y  mi k to  z a rz u c ie ,  że  p o m in ą łe m  t a k  z w a n e  k o 
m i s j e  s a n i t a rn e ,  k tó r e  n a  ż ą d a n ie  j e d n e j  z w ła d z  m ie j s c o 
w y c h  i n a  j e j  k o s z t a  z j e ż d ż a j ą  c za se m  ra z  n a  ro k ,  c z a se m  
ra z  n a  p a rę  ła t  i to z w io sn ą .  T a k a  k o m i s y a  pospąS eru lę .  
sob ie  po z a k ła d z ie ,  tu  i o w d z ie  coś d o s trzeże ,  bo d o? trzed z  
m u s i ,  b y  n ap isaćbfe labora ł ,  w y d a ć  c a ły  sz e r e g  ro zp o rząd ze ń ;  
n in ie j s z a  o to, c z y  i oMle r a c y o n a l n y c h .  T o  ro z p o rz ą d z e n ie  
d o r ę c m  o d n o ś n a  w ła d z a  do  p r z e c z y t a n i a  .osobom  in t e r e s o w a 
n y m ,  k t ó r e  go p o d p is a ć  m u s z ą .  N a  t e m  k o n iec .  R o z p o rz ą 
d zeń  się n ie  w y k o n y w a ,  a k o m i s y i  p odp is  w y s t a r c z y .

T e g o  ro d z a ju  k o m is y e  a b s o lu tn ie  n ie  p r o w a d z ą  do  celu , 
r a z  d la '  tegó jf  że j e j  cz ło n k o y f is^  n ie  z n a j ą  j ą d r a  s p r a w y ,  
n ie  są  s ta łe  c z y n n i  n a  m ie js c u  i n ie  m a j ą  ż a d n e j  w ła d z y  w y 
k o n a w c z e j .

W  t y m  z b r o j n y m  p o k o ju  n ie  w o ln o  z o k a  sp u s z c z a ć  
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h :  ć ź u w a ć  na leż j ł ,  b y  n ie p r z y ja c i e l  niev 
m ia ł  o tw a r ty c h  d r ó g  do s z e r z e n ia  sp u s to szeń .  M a m  t u  n a  
m yśli  g m i n y , . - s ą s i a d u j ą c e  z m ie js c o w o śc ią  lecz n iczą .  S ą  to 
n ie m a l  w y łą c z n ie  ‘g m i n y  w ie js k ie ,  gd z ie ,  j a k  w ia d o m o ,  c z ę 
sto p a n u j ą  i d z i e s i ą t k u ją  lu d u p s e  c h o ro b y  z a k a ź n e .  D la te g o  
n a  tę  ludnośó i  o k o l ic z n ą  p o t r z e b a  p i ln ą  z w r a c a ć  u w a g ę  i s ta -  
rtfć- się n a le ż y ,  a b y  w o g ó le  z m n ie j s z y ć  s t y k a n i e  się je j  z m i e 
s z k a ń c a m i  z d r o jo w i s k a  lu b  u z d r o w is k a :  p rze to  n a le ż y  z u 
p e łn ie  z a k a z a ć  n a t r ę tn e g p i d o m o k r ą ż s tw a  i zn ie ść  jd i ;m a rk i ,  
k tó r e  d la  lu d n o ś c i  z d ro jo w is k  i u z d r o w is k  są  n ie p o 
t r zeb n e .

S k o ro  zaś  w  s ą s ie d n ie j  g m in ie  z ja w i  się c h o ro b a  z a 
k a ź n a ,  to  .pow inno  się zap o b ie d z ,  a ż e b y  n ie  m ia ła  ż a d n e j
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s ty czn o śc i  z m ie js c o w o ś c ią  leczn iczą .  S ąd zę ,  że  t a k a  o c h ro n a  
d la  lu d z i  d a  s ię  u c z y n ić ,  s k o ro  u c z y n io n o  to  j u ż  —  d la  
b y d ła .

Z d a r z a  się j e d n a k ,  że m im o  w s z y s tk ie  te  z a b e z p ie c z e 
n ia  n ie p r z y ja c i e l  w ta r g n ą ł ,  c h o r y  w d ro d z e  się z a k a z i ł  i od 
n ieg o  n a s t ę p n ie  s z e r z y  się z a r a z e k  w oko ło .  W y s t ę p u j e  pa 
n ik a :  w iele  osób u e ie k a „  a  z a rz ą d  w z y w a ,  b y  z je c h a ła  k o 
m i s y a  s a n i t a r n a .  J e j  d z i a ł a l n o ś ć , . j a k  d o ty c h c z a s ,  p o le g a  n a  
tem ,  że .rpbi s ię  t ro ch ę  w rz a w y ,  częs to  w ie le  p r z y k r o ś c i ,  
n ie r a z  z u p e łn ie  n i e w i n n y m  tu b y l c o m  i p o k r z y w d z o n y m  p r z y 
b y sz o m  —  c h o ry m .  P r z y c z e m  ro z k a z u j e  s ię  n a t y c h m i a s t  
z a t r u w a ć  p o w ie trz e  k w a s e m  k a r b o l o w y m ,  sp isu je  się p ro to 
k o ły ,  r o z p o r z ą d z e n ia  i t. d . K o m is y a  w y je ż d ż a  i koniąc . i

T o  n ie  j e s t  r a c y o n a l n a  w a l k a  z z a r a z k i e m  w m ie js c o 
w ości le cz n icze j ,  a le  d o k u c z l i w a  w a lk a  z lu d ź m i ,  k t ó r z y  
c z ę s te j  o sob iśc ie  n ic  n ie  zaw in i l i .  T u  t r z e b a  w alk i n ie  p ió 
r e m  i n ie  z l u d ź m i ,  a le  w a lk i  o g n ie m  i m ie c z e m  z z a r a z 
k ie m ,  a  s z c z e re j  i e n e rg i c z n e j  o p ie k i  d la  lu d z p  d o tk n i ę ty c h  
n ieszczęśc iem . B ra łe m  w  ta k i e j  w a lc e  n ie j e d n o k r o t n i e  udz ia ł ,  
d la te g o  m o g ę  n a le ż y c ie  o c e n ić  w a r to ś ć , ‘p b u  sy s te m ó w .

N ie  c h c ą c  r o z w a łk o w y w a ć c p p r a w y ^  p o d n io s ę  ty lk o ,  'co 
w e d łu g  m e g o  z a p a t r y w a n i a  j e s t  p o t r z e b n e m  do  s a n a c y i  ty c h  
s to s u n k ó w  h ig i e n ic z n y c h  i s a n i t a r n y c h  w  n a s z y c h  z d ro jo w i
s k a c h  i u z d ro w is k a c h

1) P r z e p r o w a d z e n ie  w k a ż d e j  mi ijscow ośoi g r u n t o 
w n y c h  b a d a ń  i g r u n t o w n y c h  o p rac o w a ń , ,  j a k i e ,  w j a k i  s p o 
sób  i w  j a k i m  przec iągu i c z a su  n a le ż y  p o c z y n ić  u rz ą d z e n ia ,  
.celem sz y b k ię g a j  a  d o k ła d n e g o  u s u w a n ią ,  w sze lk ieg o  r o d z a ju  
n iecz y s to śc i .

2) W y b u d o w a n i e  o d p o w ie d n ie g o  b u d y n k u  iz o la c y jn e g o  
w k a ż d e j  m ie js co w o śc i ,  o ra z  p o t r z e b n e  e s t  p ra w o ,  a b y  z m u 
sić z a k a ź n ie  ch o reg o ,  b y  s ię  p rze n ió s ł  d o  teg o  d o m u .

3) U tw o rz e n ie  d la  k a ż d e j  m ie js c o w o śc i  o d p o w ie d n ie j  
k o m is y i  s a n i ta rn e jp ^ o d p o w ie d z ia ln e j ,  a  d z ia ł a ją c e j  s ta le  i m a 
ją c e j  p ra w o  e g z e k u t y w y .

P o  z a p r o w a d z e n iu  ty c h  u r z ą d z e ń  i p r z y  n a le ż y te j  e n e r 
gii i su m ie n n o ś c i  t a k i e j  k o m is y i  s a n i t a r n e j ,  c h o rz y ,  u d a ją c y  
się d la  z d ro w ia  do  n a s z y c h  z d ro jo w is k  i u z d r o w i s k ,  m o g ą  
b y ć  p e w n i ,  że n ie  b ę d ą  n a r a ż e n i  n a  n ie b e z p ie c z e ń s tw o ^  ale 
p rz e c iw n ie  —  w y n ik i  le c z n icz e  b ę d ą  w ięc e j  d o d a tn i e ^ p r z e z  
w sp ó łd z ia ła n ie  is to tn ie  d o s k o n a ł y c h  w a r u n k ó w  h ig i e n ic z n y c h ,  
o b o k  r e s z ty  ś r o d k ó w  le c z n ic z y c h .

VIJ Wiadomości bieżące.

Kraków, d n ia  21 ktoietnia.

Z dniam dzisiejszym administracyę »Przeglądu le- 
karsk iego« obejmuje prof. dr. S t a n i s ł a w  C i e c h a 
n o w s k i  (ul. Wielopole, 4); do niego więc należy się 
zgłaszać we wszystkich sprawach, dotyczących prenu
meraty, odbitek, załączników, ogłoszeń, inseratów i t. d.

*  Prof. dr. J a n  R a c z y ń s k i ,  f l t t j > n r e d a k c y i  i wieloletni 
administrator „Przeglądu lekarskiego11, opuszcza w tych dniach Kraków, 
w celu objęcia stanowiska naczelnego lekarza w lwowskim szpitalu 
św. Zofii i katedry pedyatryi w tamtejszym uniwersytecie. Wytrwałą 
pracą, skrzętną zapobiegliwością,  wysokim taktem i koleżeńską uprzej
mością położył on nieocenione zasługi dla organu naszych Towarzystw 
lekarskich i jeśli Komisya Redakcyjna wyraża dziś prof. R a c z y ń s k i e -

m u słowa najwyższego uznania i wdzięczności, to czyni to nie ze zwy
czaju, lecz z głębokiego przeświadczenia i z poczucia sprawiedliwości 
względem kolegi i współpracownika, któremu zaciągniętego długu 
wdzięczności i tak w całości nie będzie mogła spłacić. Tylko lo uza
sadnione przekonanie, że w stosunku do przymiotów umysłu i serca 
naleśy się kol. prof. R a c z y ń s k  ie mu  szersza i samodzielnie jsząiareua 
działania,  że ,n a  nowem stanowisku wytwp.nzy on poważną placówkę 
naukową i społeczną, która przyniesie krajowi pożytek a stanowi le
karskiemu zaszczyt, może zrównoważyć dotkliwy ubytek tak dzielnego 
działacza w gronie naszej Komisyi redakcyjnej,  w krakowskiem Towa
rzystwie lekarskiem, w Uniwersytecie Jagiell. i w tych wszystkich in- 
stytucyach, w których prof. R a c z y ń s k i  był czynnym i gorliwym 
członkiem. Nie żywiąc geograficznego partykularyzmu rozkładowego 
i nie powodując się pobudkami niższego rzędu, a  natomiast doceniając 
znaczenftidla naszej przyszłości rozwoju szkół wyższych ze stanowi
ska polskiego i cywilizacyjnego, uradować się tylko możemy, że mło
demu Wydziałowi lekarskiemu Uniwersytetu lwowskiego, jednej z dwóch 
dziś istniejących wszechnic polskich, przybywa nowa pracownia wie
dzy, a  na jej czele staje człowiek uświadomiony o zadaniach swego 
stanowisk;™mogący sprostać talentem, zdolnością, pracowitością i nie
zawisłością charakteru wzniosłemu i przed historyą odpowiedzialnemu 
zadaniu profesora polskiego uniwersytetu w czasach tak groźnych dla 
ducha narudiijLstarej jego cywilizacyi i posłannictwa dziejowego.

*  Dr. J a n  R a c z y ń s k i  mianowany zoslał profesorem nadzwy 
czajnym chorób dzieęięcych we Lwowie.

*  Z XX XI S p r a w o z d a n i a  T o w a r z y s t w a  o p i e k i  s z p i 
t a l n e j  d l a  d z i e c i  w K r a k ó w ,L e  dowiadujemy się, że w roku 19015 
leczono w szpitalu św. Ludwika chorych stałych 1421, przychodnich 
6229; na tę liczbę chorych przychodnich przypada; prawidłowo rozwi
niętych 3660, gruźliczych 564, zołzowatych ,.703, krzywiczych 1242? ki- 
łowatych 38. dotkniętych zinimcą 22. — Do o d d z i a ł u  c h i r u r g i 
c z n e g o  zgłosiło się ambulatoryjnie dzieci 1,115; z tej liczby przyjęto 
na oddział 212,, udzielono jednorazowej porady 562 razy, wykonano 
operacyi 296, założono opatrunków 85. YV o d d z i a l e  c h o r ó b  z a 
k a ź n y c h  leczono na błonicę dzieji 189, zmarło 2 4 ,8 % ;  chorych na 
płonicę było 252, zmarło 31,3%. S m i e r t e l i i o ś ć j r o c z n a  wyntfgila : 
osesków 40% , dzieci od 1 do 12 roku życia 18,55%. ^

C z y n n o ś c i  n a u k o w e :  , Maciągu roku 1903 wykładali naukę 
pedyatryi;  prof. dr. M. j a k u b o w s k i  i prof. dr. J. R a c z y ń s k i .  De- 
mpnstracyi i prac naukowych, wykonanych w klinice pedyatrycznej 
i szpitalu św. Ludwika ogłuszono 9.

Do K o l o n i i  l e c z n i c z e j  w R a b c e  przyjęto dzieci skrofu
licznych 104; w ciągu r. 1903 stanął nowy budynek Kolonii tak, że 
w r. 1904 dzieci znajdą się w nowej siedzibie.

Dla braku miejsca ograniczamy się do tych kilku liczb, odsyła
jąc  interesujących się do oryginału „Spraw ozdania11, które zawiera 
pełny rzut oka na pożyteczną działalność tej mstytucyi.

*  Wyszedł z druku zeszyt VII (T. U, Z. 3 A) dzielai w ydaw a
nego przez prof. W. J a w o r s k i e g o  „N auk a o chorobach xo,eivnPMzn<jcli“. 
Zeszyt ten obęjmuje : Choroby Serąa (prof. dr. A. G l u z i ń s k i )  i Chg; 
roby narządu ruchowego (dr. J. L  a  t k o w s ki). . Do nabycia we Lwowie 
(księgarni i  Altenberga)i w Krakowie (księgarnia S. A. Krzyżanowskiego). 
Następny zeszyt ukaże się w (czerwcu b. r.

*  Dr. A l b i n  S z w a r z ,  lekarz krak, Dyrekcyi policyi, otrzymał 
tytuł radcy cesarskiego.

*  Stopień doktora wszechnauk lekarskich w Uniw. Jagiellońskim 
otrzymał R o m a n  G l a s s n e r .

*  Znacznąfl liczba polskich lekarzy księstwa Poznańskiego prze
siała tamtejszej izbie lekarskiej memoryał, w którym przedstawia n a
stępującą sprawę; jest rzeczą gruntownie stwierdzoną, wielu lekarzy 
Nieineów osiadło w różnych miejscowościach Księstwa, gdzie potrzeba 
powiększenia sił lekarskich nietylko w istocie nie zachodziła , ale n a 
wet ci przybysze nie miehby z czego żyć, gdyby nie zapomoga co- 
rofcżna, którą otrzymują od rządu flub też od stowarzyszenia »Ostmar 
kenverein«. Lekarze polscy Kświańczają,  że według ducha ustawy ci 
lekarze, którzy otrzymują od rz'a'du' Śthłe zaporifógi, wnini być pozba
wieni praw wyborczych; a według ^ ' 3  ustawy o Radach honorowych 
ten uchybia godności stanu lekarskiego, kto przy pomocy bocznych 
subsydyów podkopuje byt swoich kolegów. Podpisani na memoryale 
upraszają Izbę o.1oświadczenie Się w tej sprawie.

*  Między 29 lparca a  4 kwietnia doniesiono władzy o nowych 
przypadach d u r u  o s u t k o w e g o  w następujących powiatach Galicyi
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■czorlkowskim (1 gm.), drohobyckim (1 gin.), gródeckim (1 gm.), horodeń- 
skim (2 gm.), jaworowskim (3 gm.), mościskiin (2 gm.), podhajcckim 
(1 gii,.), przemyślańskim (5 gm.), skalackim (1 gm.), śniatyńskiin (3 
gm.), slaro-sdmborsKim (3gm.), stryjskim (1 gm.jtltarnopolskim (ą gm.), 
tarnowskim (1 gm.), Lłumackim (1 gm.), turczańskim (4 gm.), złoczow- 
skim (1 gm.).

Mianowania i odznaczenia. Doc. chorób nerwowych L i e p m a n n  
otrzymał tytuł profesora w Berlinie. Doc. S t o i  p e r  mian. został pro- 
fesefem nadzwycz. sądowej medycyny w Getyndze.

Nekrologia. W ostatnim tygodniu dwóch lekarzy powiatowych 
padło ofiarą d'uru osutkowego: Dr. K a r o l  I w a ń s k i  zmarł w Prze
myślu i Dr. A n t o n i  S t a f i n a — wTu r c e :  oba byli wzorem B icn ośc i  
charakteru i sumienności w pełnieniu obowiązków, których stali się 
ofiarą. Dr. B. P a c i o r k o w s k i ,  lat 53, zmarł w Lublinie. W Londynie 
zmarł głośnej sławy chirurg, prcH T h o m p s o n.

bibliografia:
— M edycyna  Nr. 15. D o b r z y c k  i: O racyonalnem składzie wód 

leczniczych i Tob stosowaniu według systemu prof. W. Jaworskiego. 
tJś 'c  i ń s  k i : Kilka spostrzeżeń nad wartością odżywczą sanatogenu u 
niemowląt (dok.).

— G azeta le k arsk u  Nr. 15. A. L a n d a  u:  Przyszynek doświad
czalny do nauki o Hf truciu żóitaczkowem. R o b i n :  0  zachowywaniu 
się pepsyny w Sranych cierpieniach żołądka (dok.).

— N ow iny lek arsk ie  Nr. 4, N o w i c k i :  Statystyka raków na 
podstawie protokołów sekcyjnych instytutu anatomo-patologicznego 
ule'Lwowie. S e . r k o w s k i :  Wpiyw paciorkowców na raka. H l a v a :  
Kilka uwag w kwrstyi »carcrnogenesis<k ' S ę d z i a k :  Rak pierwotny 
migdałka językowego. L a c h s :  »Skir« i »rak« dwa u starożytnych 
odrębne pojęcia chorobowe. R y d y g i e r :  Leczeniełraka promieniami 
Róntgena. D e y l :  R ak  K k a  i okolicznych jego organów. R u g i e l :  
D oyen ow skS  surowica przeciwrakowa. P i  i h a :  Przyczynek do kazu- 
istyki pierwotnego raka ciata macicy wraz z jajnikiem.

— G łos lefcWKSy Nr K s a w ie r a  następujące ar tyk u ły : Reforma 
Izb lekarskich. - Śmiertelność lekarzy lwowskich. — Ord.ynaeya dla 
lekarzy (c. d.) — Zawód lekarski jako przedsiębiorstwo finansowe 
(dok.). — Organizacya prasy lekarskiej polskiej. — Służba szpitalna 
w Galicyi. — Opinie Izb lekarskich w sprawie tytułu specyalisty. — 
Walka o szpital św. Zofii. — W sprawie służby podatkowej. — W spra
wie organizacyi.

— K r o n ik a  le k a r sk a  Z. 7. M i k 1 a s  z e w s k i : O wpływie fizyo- 
logicznym zabiegów gorących na ustrój.

— C a so p is  lek aru  ceskijcli Nr. J5. N o v y  i M a c  N e a l :  0  try- 
panosomiasis  a kultivaei mikroorganismu ■zvii,ecicli, obzvlaśte trypano- 
soma Lewisi. S ą s k a :  Prispevek ku tetanicke kataraktę, (dok.). Pe- 
v n i ck i j  : Ambulatorium pro lećeni pljakiM a jeho vyznam v boji 
s alkoholismem (c. d.).

— L a  P re sse  m 'eaicale  N. 28. B a r d :  Śmiertelność i choroby 
w środowiskach wojskowych. M a r t i n e t :  Krwawienie z nosa wskutek 
nadmiernego naprężenia (tętnic).

— Nr. 29. ' S a v a , r i a u d :  Kostuiak podpaznbgciowy palucha u 
nogi. L e r e d d e :  Koniecżnośdjzapobiegawczego leczenia kiiy.

— B e r lin e r  k lin . W ochenschrift Nr. 15. B r i e g e r :  Doświad
czenia z hidropatycznem leczeniem chorob płucnych. W o l k o w :  Eizyo- 
logiczne poglądy w medycynie klinicznej. L i e p e l t :  Zastosowanie hi- 
drobromku skopolaminy w praktyce lekarskiej.  C o h n :  Lecznicze próby 
z elektromagnesem. Go r n e t :  0  ogniskacli utajonych gruźlicy i o roz
poznaniu tuberkulinowem w świetle nowych badań (dok.). R u h e -  
m a n n :  Drźączka po wypadkach (dok.).

— M iinchener m edic. W ochenschrift Nr. 15. H e g a r :  Teorya 
i leczenie raka. I i o c h h a u s :  Dalszh'przyczynki do patologii martwicy 
trzustki i krwotoku. Ho p p e - S j i y  1 e r:JSćhorzenie wyrostka robaczko

wego w przewlekłem amdfbowem(zapaleniu jelit. S c h w a r z k o p f :  Ba
dania doświadczalne nad aglutynacyą w gruźlicy. K i s c h e r :  O dzie
dzicznej kile serca. K i m u r a :  Natura kryształówH kale żółtaczkowym. 
O s w a l d :  Gzy istnieje białkomocz fizyologiczny? B r u n s :  Zwalczanie 
czerwiwościRtęgoryjca) w Westfalii nadreńskiej. V o i g t :  -Stosowanie 
i działanie adrenaliny u chorych. E h r s a m :  0  „typhus diagnosticum" 
Fickera. M e y e r :  Biologiczne badanie materyału z 'jnumiiiiża pomocą 
odczynu precypilonowego. J u s t :  Wydalenie ciała obcego z prawego 
oskrzela głównego M u l l e r :  Sa l i l ,  nowy ester kwasu salicylowego do 
wprowadzania przez skórę. N i e d n e r :  Notatka o leczeniu mezotanem. 
S c h re  i^c k - N o  t z i n g : "Uwagi nad śpiącą tanecztticą i jej występami 
w Monachium.

— W iener k lin . W ochenschrift N. 15. P e h a m :  Lec^enie.su- 
r.owrcą gorączki połogowej Ż e l e ń s k i :  0  aglulynaeyi paciorkowców. 
B a r t e l :  Drogi zakażenia w gruźlicy pokarmowej. F r e u n d :  Nowe 
doświadczenia radiometryczne.

— D eutsche m edic. W ochenschrift Nr. IB. M i k u l i ć  z - R a 
d e c k i :  Operacye w klatce piersiowej zapomocą kamery Sanerbrucba 
(dok.). T a p p e i n e r :  Przyczynek do nauki o substancyaeh świecących 
(fiuorescencya). K u t t n e  r:  O trzeszczeniu łopatkowem (dok.).,II a u s e r : 
Odpowiedź na artykuł W assermanna: j£ ź 'y  istnieje biologiczne postę
powanie dla różniczkowania krwi ludzkiej i zwierzęcej zapomocą pre- 
cypityny“ . U h l e n h u t h :  Odpowiedź na len sam arlykuł Wassermanna. 
J o  s e p i i :  Chromocystoskopia (dok.). F r e d e - r i c :  0  t. zw. ludzkiej bo- 
tryomykozie (dok.).

Redakcya otrzymała. N i e d z i e l s k i :  Amputacya międzyłopalko- 
wo-piersiowa. S p i r a :  Auge und Obr, ihre 'Aęiiliclikeiten und iDre 
wachselseiugeryYerhaitnisse. K o l b :  DerwEiniluss vou Boden und Haus 
auf die Haufigkeit des Krebses nach Detail-Untersuchungnn 111 Bayorn.

Wyciąg ze „Sprawozdania tygodniowego o ruchu ludności 
m. Krakowa".

W tygodniu l£j(ód 10/1V do 16/IVRirodziłęj  s ię  dzieci; żywo: chi. 
27, dz. 31. nieżywo: chi 6, dz. 2. — Z m a r ło :  miejscowych: męż,-11, 
kob. 18; zamiejscowych: męż. 14, kob. 14.

Przyczyna śm ierci : 1) niedostateczny rozwój : miejscowych 3, 
ob'cych 1. 2) gruźlica: miej. 10, ob. 8. 3) zapalenie płuc; miej. 3, 
ob. 3 4) dławiec i błonica: miej. —, ob. 2. 5) krztusiec: miejsc. — ,

■ ob. — . 6) o spa :  miej. —, ob. — 7) płonica: miej. — , ob. 3. 8) odra: 
miej. 1, ob. 2. 9) dur osutkowy: miej. —, ob. —-. 10) dur brzuszny: 
miej. 1, ob. 1. lll)]Kczerwonka: miej —, ob. —. 12) Cholera azya- 
tycka: miej. —, ob. —. 13) cholera dzieci: miej. 1, ob. — . 14) Cho
lera swojska:  miej. — , ob. —. 15) gorączka połogowa: miej. — , ob. 1.
16) zakdźenie przyranne: miej. 1, ob. 1. 17) inne choroby zakaźne: 
miej. — , ob. —. 18) choroby przen. ze zwierząt: miej. —, ob. —.
19) krwotok mózgowy: 1111 e j . — , ob. — . 20) choroby narządu krąże
nia: miej. 5, oh. 2. 21) nowotwory: miej. — , ob. 1. 22) mnę przy- 

lezyny śmierci natur.:  miej. 4, ob. 3. 23) śmierć przypadkow a: miej, 
—, ob. — . 24) śmierć gwałtowna: miej. — , ob. —. R a z e m  m.ej. 29, 
obcych 28.

Towarzystwo lekarskie krakowskie o d b ę d z ie  we śro dę ,  
d n ia  2 7  b. m ., o g o d z in ie  6-te j p o p o łu d n iu ,  w sa li w y k ła 
dowej pvofeSsova Szajnochy:, p o s ie d z e n ie  n a d z w y c z a jn e ,  
n a  k tó r e m  kol.  D oe .  D r .  M o r a c z e w s k i  m ó w ić  bę d z ie :  
„O  z n a c z e n iu  i n d y k a n u  w m o c z u “ .

■ Rfeaaktoi' '  o d p o w ie a z ia ln y  : IJr. AugtisT iv WHSiliekl.

® 2 rt W o d aIJ K rośc ień sk a  | | i
| | 1  ze z d ro ju  Stefana i l  i  =
c « -O o bardzo korzystnym składzie chemicznym i nader -o „ 2 
o .h miłym smaku, poleca się jako woda krajowa opiece : "
0  •** i pamięć- P. T. lekarzy polskich. n  .2 &

alkaliczna 
szczawa podług analiz 

naszych pierwszych powag*  
jakościowo naczelne miejsce.

<LJłŁC si Oj JjS _C M o
lTj  c
fr- OubX) - ^  £ 

-o<V -kC fr- ri & '£ 
fi-bUS
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Dr. F. Chłapowski
ordynować będzie t.a|k jak poprzednio podczas

sezonu letniego 159

W  Kissingen, Prinz Regenlfensffl. Nr. 1.

Dr. Władysław Harajewicz
ordyn u je  j a k  zw ykle od 1 M aja  161

W  M .a ry e n b a d z ie  —  V il la  „ W a h n f r i e d “ .

Dr. S t . B u l ik o w s k i
ordynow ać będzie tak , j a k  poprzednio p.o'dczafflsezonu 

letniego '(c?tł 1 m aja  do koń ca września)
w  G le ie h e n b e r g u ,  willa Hoffiinger IV. 158

W chorobach kobiecych
kąpiele 

i przestrzyldwatra
z d o d a tk ie m

soli borowinowej Mattoniego.
Wyniki nadzwyczajne.

C zas trw an ia  k ąp ie li, ciepłotę i ilość so li oznacza l ekarz.
M atton lego  só l b o ro w in o w ą  nabyć można we wszyak-ticli aptekach, składach 

aptecznych i handlach wód mineralnych.

Apteka i Laboratoryum chemiczno-farmaceutyczne
FORTUNAT?* G R U L E W S K I E G O  W  K R A K O W I E

poleca W W. Panom Lekarzom następujące wyroby własne:

Syrup. V alerian o  B r  ornat, 
comp. „ J a h r “ .

Syrup ten łączy sole bromowe, waleryano- 
we, fosforowe z wyciągiem orzechów Kola.

Przyjemny w smaku, lekko strawny. 
Wskazania: przy nerwowości, osłabieniu, 
neurastenii, hysteryi, padaczce, pląsawicy, 

zamroczeniach epileptycznych i t. p.
Rp. Syrup. Valeriano-Bromat comp. „Jah r“ 

lagen. origin.
D. S. Dziennie 2—4 łyżeczki kawowe z wodą 

lub mlekiem. Dzieciom połowę dawki. 
P raw d z iw y  ty lk o  we flaszkach  o ryg inalnych  

po 2 k o r  1 k o r . 3*80.

C acao  ąn erc in atu s  
, J a h r “ .

Złożone z czystego odtłuszczonego ICakao i do
mieszki preparowanej knwy żołędziowej, je st 
na jlepszym  śro d k iem  odżyw czym  p rzy  ogó l
nych osłab ien iach  dla dzieci i dla do> o złych, 
szczególnie w p rzeb ieg u  n ieży tu  p rzew odu  p o 

k arm o w eg o , zwłaszcza p rzy  b iegunce.

Dla osób nerwowych, którym użytek her
baty lub kawy jąśt  wzbroniony, nadaje się

„  Ja h ra “  Kakao rjolędsiowe 
j a k o  n a p ó j  c o d z ie n n y .

Cena puszk i 80 halerzy .
Rp. Oacao ąuercinat. „Jah r“ seat. orig.

Z a m ia s t  T ra n u , Jodu , Ż e la za !

P a s t i l l i  J o d o - F e r r a t .  

c o m p .  „ J a h r “ .

Skład: Kali jodat. 0 0 3 ,  Ferratm. 0 '10 ; Duotal 0 '0 o ;
Cale. glycerin. phosphor. 0 06.

Prżetwog l e c z n i c z y o  nadenj przyjemnym smaku, 
wzmaćniajafcy, podniecający lakn,.-nie. przyczyniający 

s ię 'do  pomnożenia ciałek krwi i rozrostu kości.

Pastilli Jodo-Ferrati, 
comp. „ J a h r “.

polecano są  z dobrym piknikiem przy błędnicy, nie
dokrewności i jej następstwach, zołzach, rachitis itp.

Dawka dzienna: dla dzieęi K ł —4  sz.tuk.
„ „ dla dorosłych 6 —9 „

Tylko w oryginalnych pudełkach zawierających 
24 sztuk.

Cena 2 kor. 50 hal.
R p .  Pastilli Jodo-Ferrat.' comp. „ Jah r"  seat. orig.

P illn la e  So lo  en tes. comp. 
„ J a h r “.

Skład: Phenol-Phtalein. Extr. Oascar. sagr. des 
am.; Extr. ltliei chin. sice.; Eleosaechar. foeni- 
cul aa. 0 05; Vanilin pur. 0 005; Syrup. Cascar. 
sagrad q. s. f. pili. dt tal. dos. Ńr. 30 obd. c. 

Sacch. post. c Argent. fol

Pigułki działają łagodnie przeczyszczają- 
eo, wzmacniają żołądek i nie sprawiają 

żadnych bólów.
Tylko w pudełkach oryginalnych po 30 

sztuk.
C ena 90 haierzy.

Rp. Pillul. so!vent. comp. „Jah r“ eeat. orig.

D ragees c. M entholo
, J a h r ‘'

s k ła d u : Menthol pur 0 02,
Natr. boracic 0'10.

działają antiseptyczhie przy cierpieniach 
jamy ustnej, krtani i gardła, podniecają 
trawienie, uspakaja ją  wymioty u kobiet 

ciężarnych.
Pudełko kor. 1‘60.

Rp. Dragóes c. Menthol. „Jalir" seat. orig.

Wyrób i główny skład powyższych środków
w aptece FORTUNATA GRAJEWSKIEGO W KRAKOWIE ul.

Składy prawie we wszystkich aptekach.
Szczepańska 1. 1.

151

1 Fersan
w postaci proszku.

D . S . T rzy  ra z y  d n ia  1 do 3 ły 
ż ec z ek  z m lek iem , z k a k a o , StfisjjrO 

łem  u ży w ać . W sk a z a n y  w 

, niedokrewności, chyrze, g ru 
źlicy i (lla ozdrowieńców.

25 gramów K 1, 50 gramów K 2.

J  o 1 1 e s
środek w zm acniający zaw ierający żelazo 

i fosfor.

Fersan
w postaci pastylek.

D . ;T r z y  ra^ j j  d n i a  3 —  4  
p a s ty lk i . W s k a z a n y  

w błędnicy, krzyw icy, braku  
łaknienia, neurastenii, 

osłabieniach.
50 past. po 72gr- K F50, 50 past. po 1/4gr. K 0'85.

I- Fersan-W erk
Wiedeń, IX.,  Berggasse 17.

P. P
Czekoladki z fersanem dla dzieci.

lekarzom literatura i próbki na żądanie bezpłat

Dostać można we wszystkich aptekach, 

nie. 119
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Niezbędny do codzien- 
nego mycia. '  O

M ię k c z y  w odę ,  g ła d z i  
c z e rw o n e  i p o p ę k a n e  

ręce .

i

i

i

usuwa 
pryszcze i liszaje.

Du n a b y c i a  w  a p t e k a c h ,  d r o -  
g n e r y a c h  lu b  w g ł ó w n y m  s k ł a d z i e :

i .aU L . aturyum „Aeskolap“
Lwów, Pasaż Hausmanna

Borason, 60 hal, Mydło boraso towe 73 hal.

Sławne  na cały świa t  źródła:

w łasność francuskiego Państw a.
Administracya 

Paryż, 24 Boulevard des Capucines 24.
Polecane przez pierwsze powagi lekarskie:

{ ' o l a c ł i n c  ■ w c h j ł b a dolpjerek. cierpieniach dróg moczo- uclcolllld . wych, w dnie i cukrzycy.
_  , _  -u w kolkach wątrobnych i kamykach żół-brande- 'lilie \ f iowych, w zastojach w zakiesie,organów 

jam y brzuszndj.

Hónital: we wszystkie)] niestrawnościacli.

Dłiłflńrnrur • s o le  d o  kąpieli  i picia,  
r ł óPLWOiy . p a sty lk i.

Składy we wszystkich składach wód mineralnych i aptekach. 
Prawdziwe tylko wtedy, jeśli kapsle i ety

kiety noszą firmę źródła.
Należy zawsze podawać dokładnie nazwę 

że danego zdroju. 101

Ldboratoryum  chem  farm . E uganluaza  
M atuli, R adom yśl koło T am ow a, poto- 
c a  jako znakom ity środek d y jte ty c z n /:

„STOMAOHIN"
którv w zaburzeniach i u ł ą d k o w y o h  
działa znakom icie. U łatw ia traw ienie, 

w zm acn ia , zw ięk sza  apetyt, etc .
W yrabiam dwojaki a  t r :  tam  jak a  S l.n -.oM -
oum I zdodatkiem Acid. cynamiiio. a  to 0 .3 5 .  
na 2 0 0  gramów. Sposób uźyoia: 2 —3  razy dni* 
mały kieliszek. — C en * malej flaszki 2 koro*. 
Ca łe j 4 koron. — Do imbyoia w aptekaoh.  — 
Próbki dla W W P P  Lekarzy gratU  I frannnl.

Q

3YRUP HYPOPHCSPHIT  
comp. Dr. EGGER

S. Hypophosphi! cemp. Dr. Egger *}

zaw ie ra  w j B h e j  jS S fc jcc  żejaza 0 '0 :i .  wa pn i a  Od O, 
po tasu  OQ£i' sodu  O -Otł^c l iin iny  0 -00 5 ,  i s t ry  cl i i ny 
0 '0 0 0 0 5 ,  sole k w a su  fosforow ano i o dpow iedn io  do 
fa rm a k o p e i  U n it .  St.

jest dy.ieł- 
lym Śrou

k ie m  w p rz^p n d k ac l i  niedokrewności, neurastenii, 
rozmaitych schorzeniach narz. nerwowego, w krzy
wicy, zołzach j e s t  u ieocen ionem  toilicum dla  Ożllro- 
wieńców; b y w a  też p o d a w a n y  w p ie rw szo rzędn ych  
k l in ik a c h ,  j a k  w k l in ice  R adcy  d w o ru  prof. Krnfft- 
E b in g a ,  prof. F e lse rre ic l ia ,  prof. F i i .g e ra ,  prof. M ra -  

ffĘeka, prof .  J e n d r a s ik a ,  prof. R o s th p rn a  i t. d.

Cena za jedną 500 gramową flpszkę 4 koron 80 hal. 
za jed n ą  250 gramową flaszkę 2 korony 40 hal.

£ ł r - u # m /  c l / ł o r i *  dliL .  G a l i ' ‘.y' wscll< n ie J
U l U W I i y  o K i c ł l l .  w a p tec e  P io t ra  M iko la -  
scha  w e  L w o w ie  —  dla  G alicy i  z ach od n ie j  w  ap tec e  
K o n s ta n te g o  W is z n ie w sk ie g o  w K ra k o w ie .

G łó w n y  s k ła d  i w y r ó b

Apteka „Reichspalatin
Budapeszt, VI, Waitzner Bolevard 17.

< <

Chemiczna fabryka
Dr. Fritz&Dr. Sachsse
S o l l e n a u ,  s t .  k o k i  p o ł u d n i o w e j . AL itOFERYNA

Kantor
Wien, L, 

Naglergasse 21.

i

jest łatwo rozpuszczalnym, bez zapachu i smaku środk iem  odżyw czym  i w zm acniającym , zawierającym żelazo i fosfor organicznie wysokodrobinowo z białkiem połączone.
 =   9O‘l4" 0 b ia łk a , 0 '68%  że laza , 0 '324%  fo sfo ru . ----------  "---

Proszek alboferyny 50 grm. K. 2‘GO, Kotaczyki-alboferynowe czyste 100 sz. K. 150, Koiaczyki-alhoferynowe czekoladowe 100 sz. K. 1‘30.
Alboferynę stosowali klin icyści i lek a rze  p ry w . z doskonałym  w yn ik iem : w n iedokrew nośc i, w błędnicy , k rzyw icy , zołzach, n e u ra s ten ii, b ra k u  łak n ien ia , n ie s t ra 

w ności, g ruźlicy , u trac ie  k rw i, chorobach  n e rek , u ozdrow ieńców  1 u  karm iących .
Alboferyna pobudza w znacznym stopniu łaknienie, podnosi ciężar ciała, wzmacnia układ nerw., jałowa, trwała. 96

P. P. l e k a r z o m  p r ó b k i  i l i t e r a t u r a  n a  ż ą d a n i e .

Do nabycia we wszystkich aptekach i składach aptecznych.
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PRZEGLĄD LEKARSKI
organ Towarzystw lekarskich: Krakowskiego i Galicyjskiego

Redaktor główny: D r. A u g u s t  K w a ś n ie k i .

I. Uwagi nad powstawaniem choroa zakaźnych.
Napisał

Di*. Adam Wrzosek.
(Podług wykładu w Towarzystwie Iekarskiem krakowskiem na 

posiedzeniu dnia 2 gruduia 19Q3 r.)

N a m ię d z y n a r o d o w y m  Z ję ź d z ie  l e k a r s k i m  w P a r y ż u  
w r. 1 9 0 0  w y g ło s i ł  V  i r .c  h o w 63) o d c z y t  pod  ty t u ł e m  „Ui;az 
i z a k a ż e n i e " .  O n ią w ia ją c  zw ią z e k ,  j a k i  zac h o d z i  m ię d z y  
u raze m , a  p o w s ta w a n ie m  ro pn i  m ó z g o w y c h  i z a p a le n ia  s z p ik u  
k op tn ego ,  p r z y c h o d z i  V i r c h o w  do w n io s k u ,  że d r o b n o 
u s t ro je ,  w y w o ł u j ą c e  w s p o m n ia n e  w y że j  c h o ro b y ,  a lbo  p o 
w s ta j ą  w m ie js c a c h ,  w k t ó r y p h  się ro z w i ja  ro p ie ń  m ó z g o w y  
lu b  zapal,enie s z p ik u  k o s tn e g o ,  a lb o  d o s t a ją  s ię  do m ie js c  
t y c h  z z e w n ą trz .  P o n ie w a ż  te .orya  s a m o ró d z tw a  z S t s ł n  w m i
k ro b io lo g i i  n a  w iek i  p o g rz e b a n a  p rzez  P , , p s t e u r a ,  p rz e to  
p o zo s ta je  ty lk o  d r u g ie  p rz y p u s z c z e n ie ,  m ia n o w ie ia ,  j e  d r o 
b n o u s t ro je  d o s ta ją  ,gię do  t k a n e k  u s t ro ju  z z e w n ą t rz .  W  ja k i  
j e d n a k  sppgó.b ? —  n a  ta* jpy tan ie  n ie  d a j e  n a m  n a u k a  o d 
pow ied z i .  N ie  po^o^ta je  n ie  n n e g o ,  — p o w i a d a  V i r c h o w ,  — 
j a k  s tw ie rd z ić  w t a k i c h  p r z y p a d k a c h  z a r a z k i  w ro p ie  i w e 
k r w i ,  n ie  ż ą d a j ą c  w y le w a n ia  d ró g ,  k tó r e m i  w ta r g n ę ł y  one  
do  t k a n e k ,

R z e ę ę y w iśc ie . '  d w ó c h  z d a ń  co do tego b y ć  n ie  może, 
Ąe d r o b n o u s t r o j e  d o s t a ją  s ię  do t k a n e k  u s t ro ju  z z e w n ą trz .  
L e c z  p o w s t a j ą  p y ta n i e :  k i e d y ?  C z y  n. p . p rzU  ro p n i u  m ó zg u  
p o ę h o d z e n ia  u r a z o w e g o  d ro b n o u s t ro j e  d o s ta ły  s ię  t a m  d o 
p ie ro  po u ra z ie ,  c zy  też  m oże  b y ły  one. ta m  p rz e d te m  . w e
g e t u j ą c  i n ie  m o g ą c  s ię  r o z m n a ż a ć  w s k u t e k  b r a k u  od p o 
w ied n ie j  g le b y  ? C a y  l i p a z , s p r o w a d z a j ą c  z m i a n y  w t k a n 
k a c h ,  n ie  b y ł  c z y n n ik i e m  p rzy  g u tp w u ją c y m  o d p o w ie d n i  
g ru n t ,  n a  k t ó r y m  p rz e d te m  „Rzucone n a s ie n ie  te r a z  w z esz ło ? 1' 
T o  [pytanie p o m in ą ł  V i r c h o w  w  sw oim Bm dczyeie ,  a n a  to 
p y ta n i e  p rz e d e w s z y s t k ie m  należ.ało b y ło  d a ć  o d p o w ied ź ,  g d y ż  
na^g łaby  o n a  rzu e ić  św ia t ło  n a  z a g a d k o w y  d o tą d  .gpop.ób 
p o w s ta w a n ia  c a łe g o  s z e re g u  c h o ró b  z a k a ź n y c h ,  w k tó r y c h  
n ie  zn am y ,  djiśg z a k a ż e n ia .

Q d  cz a só w  s ł y n n y c h  sp o ró w  o s a m n ró d z tw o ,  k ^ r y m  
k o n ie c  p o łoży ł w r. 1 8 6 2  P a s t e u r ,  p r z y ję te ; . p o w sz e c h n ie  
w  nau ce ,)  t k a n k i  z w ie rz ą t  p r a w id ł o w y c h  n je  z a w ie r a j ą  
w  ąobie  d ro b n o u s t ro jó w .  P rz e z  d łu g i  c j a s  n ie  o d w a ż y ł  się 
n i k t  w y s tą p i ć  p rz e c iw  tem u  d o g m a to w i .  U c z y n i l i  to d o p ie ro  
N h ę n c k i  i G i a c o s a 57). P y aca  ich  w y sz ła  w  czaso p iśm ie  
cb e tn ic z n e m  i d la te g o ,  b y ć  m oże. n ie  z w ró c i ł a  n a  s ieb ie  
u w a g i  b a k te r y o lo g ó w .  W c ią g u  k i l k u  (os ta tn ich  la t  p o jaw ił  
się j e d n a k  ,qały  s z e r e g  p ra c ,  ś w ia d c z ą c y c h  \v y m o w n iIę, *ż 
s t a r y  d o g m a t  o b e z w z g lę d n e j  j a ło w o ś c i  t k a n e k  u t r z y m a ć  się 
n a d a l  w  n a u c e  n ie  m oże ,  że m u s i  on u s tą p ić  m ie js c a  n o 
w e m u  p o g ląd o w i ,  w e d łu g  k tó r e g o  t k a n k i  z w ie rz ą t  p r a w id ł o 

w y c h  m o g ą  z a w ie ra ć  w sob ie  d ro b n o u s t ro j e ,  co w ię c e j ,  iż 
n ie k tó re  n a r z ą d y  w e w n ę t r z n e  są  s ta le  s i e d l i sk ie m  d r o b n o u 
s t ro jó w .  P r a ę e  M a n f r e d i e g o 44) i j e g o  u c z n ió w  ( P e r e z ,  
V i o l a ,  M i r t o ,  F r i s c o ) ,  w y k a z a ł y ,  że  w  g ru c z o ła c h  
c h ło n n y c h  p ra w ie  s ta le ,  a  c zasem  w  ś le dz ion ie  i w ątrobie* 
z n a j d u j ą  s ię  d ro b n o u s t ro j e  w  s t a n ie  z d o ln y m  do  r o z m n a 
ż a n ia  sffi. U c z e n i  ci,  z b a d a w s z y  b a k te r y o io g ie z n ie  n a r z ą d y  
w e w n ę t r z n e  8 o  z w ie rz ą t  ( ś w in e k  m o r s k ic h ,  k r ó l ik ó w ,  psów , 
gołębi,  w o i_ W flc ie lą t ,  jagn ią tj)  i 3 t r u p ó w  lu d z k ic h  w  k i l k a  
godz in  po śrniewń, p r z e k o n a l i  się, g ru c z o ły  c h ło n n e  ty lk o  
10 zwierzyąt b y ły  ja ło w e ,  n a to m ia s t  g ru c z o ły  p o z o s ta ły c h  75  
z w ie rz ą t  i 3  t r u p ó w  lu d z k ic h  z a w ie ra ły  12 g a t u n k ó w  d r o 
b n o u s t ro jó w ,  p r z e w a ż n ie  "roztoczy, a  z j a d o w i t y c h  d r o b n o 
u s t ro jó w  —  g r o n k o w c a  b ia łe g o , i  złocistego,"Toraz j e d n ą  n o w ą  
o d m ia n ę  s a r c y n y .

N a z a sa d z ie  t y c h  w y n ik ó w  b a d a ń  s tw o r z y ł  M a n f r e d i  
sw o ją  t e o ry ę  u ta jo n e g o  ż y c i a  d r o b n o u s t r o jó w  w 'g r u c z o ł a c h  
c h ło n n y c h .  Z d a n ie m  M a n f r e d i e g o  d ro b n o u s t ro je ,  k tó iB  
d o s t a n ą  się do g ru c z o łó w  c h ło n n y c h ,  o s i a d a ją  w  n ich .  Tuta j ,  
w c ią g u  p e w n e g o  c za su  ż y ją ,  n ic  s z k o d z ą c  u s t ro jo w i;  — 

. w r e ^ c i e  g in ą ,  a le  z a n im  się  to s ta n ie ,  t r a c ą  s w ą  ja d o w i to ś ć  
b ą d ź  zu p e łn ie ,  b ą d ź  ty l k o  w p e w n e j  m ie rze .  Z  d ru g ie j  
s t r o n y  d ro b n o u s t ro je ,  z n a jd u j ą c e  s ię  w  g ru c z o ła c h  c h ło n n y c h ,  
m o g ą  w s p r z y j a j ą c y c h  po t e m u  w a r u n k a c h  s ta ć  s ię  ź ró d łe m  
z a k a ż e n ia  .całego u s t ro ju .  M a n f r e d i  p r z y p u s z c z a ,  że u s tró j  
rnoże, n a b y ć  w  m n i e j s z y m  lu b  w ię k s z y m  s to p n iu  o d p o rn o ś c i  
n a  z a k a ż e n ie ,  d z ię k i  t e m u  m ia n o w ic ie ,  że d ro b n o u s t ro j e ,  
o s i a d a ją c  w g ru c z o ła c h  c h ło n n y c h ,  t r a c ą  w  n ic h  s top n iow o  
ja d o w ito ść  i w re s z c ie  g in ą

W y n i k i  p r ^  b a d a c z ó w  w ło s k ic h  zos ta ły  r y c h ło  p o 
tw ie rd z o n e  co do g ru c z o łó w  o s k r z e lo w y c h  p rzez  K a i  b i  e g o ,  
a co  do g ru c z o łó w  k r e z k o w y c h  p rzez  R o g o z i ń s k i e g o 53).

A le  n ie ty lk o  g ru c z o ły  c h ło n n e  są  s i e d l i s k ie m  d r o b n o 
u s t ro jó w .  W e d ł i i g T w f i -  r  i e r  e a  i V a n v e r t s a 15) ró w n ież  
ś le d z io n a  p sa ,  k r ó l ik a ’, i ś w in k i  m o r s k ie j  z a w ie ra  w  s tan ie  
p ra w id ł o w y m  ro z m a i t e  d ro b n o u s t ro je m  p rz e w a ż n ie  p r ą t e k  
o k r ę ż n i e y ,  rz a d z ie j  g r o n k o w c e  i p a c io rk o w c e .  W r e s z c i e  z b a 
d a ń  F o r d a 23) w y n i k a ,  że  n e r k i  i w ą t r o b a  z w ie rz ą t  św ieżo  
z a b i ty c h  w 7 0 %  z a w ie r a j ą  w  sob ie  d ro b n o u s t ro je .

W s z y s c y  w s p o m n ia n i  w y że j  b a d a c z e ,  p ró cz  " C a r r i e -  
r e a  i V a n v e r t s a ,  szczep i l i  do  p o ż y w e k  w celu  w y h o d o 
w an ia  d r o b n o u s t r o j ó w w c a łe  n a r z ą d y  lub  ich  k a w a ł k i ;  n a to 
m i a s t  C a r r i e r e  i V a n v e r t s  po p r z y p a le n iu  o to c z k i  ś le
d z io n y  w k łu w a l i  w  m ie js c u  p r z y p a l e n i a  p ip e tę  P a s t e u r a ,  
w c ią g a l i  do  n ie j  k i l k a  k ro p e l  k r w a w e j  c iec zy  i n a ty c h m ia s t  
szczep ili  j e  do b u l io n u .

P o n ie w a ż  C a r r i e r e  i V a n v e r t s  s tosow ali  w  d o 
ś w ia d c z e n ia c h  swToioh m e to d ę ,  w y k l u c z a j ą c ą  n ie m a l  z u p e łn ie  
z a n ie c z y s z c z e n ie  z p o w ie t r z a ,  p rz e to  w y n ik i  ich  b iuran  za~i
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s ł u g iw a ły  n a  sp r a w d z e n ie ,  t e n ib a r d z i e j ,  że, j a k  to u t r z y m u j e  
F o r d ,  ró w n ie ż  n e r k i  i w ą t r o b a  m o g ą  z a w ie ra ć  w sobie  

d ro b n o u s t ro je .
W  celu  s p r a w d z e n i a  w y n i k ó w  p r a c y  C a r r i e r e a  

i V a n v e r t s a ,  j a k  ró w n ie ż  w  ce lu  z b a d a n i a ,  c z y  i in n e  
n a r z ą d y  z w ie rz ą t  p r a w id ł o w y c h  m o g ą  z a w ie ra ć  d r o b n o u 
s t ro je ,  w y k o n a łe m  d w a  szereg i d o ś w ia d c z e ń  n a  p sa c h ,  k r ó 
l i k a c h  i m o r s k ic h  św in k a c h ® 7). W  p ie r w s z y m  sz e re g u  do 
św ia d c z e ń  p o s łu g iw a łe m  się  m e to d ą  C a r r i e r e a  i V a n -  
v e r t s a ,  z t ą  j e d y n i e  ró ż n ic ą ,  że  cza se m  p o d c z a s  szczep ie 
n ia  u ż y w a łe m  z a m ia s t  p ip e ty  P a s t e u r a  d r u c i k ó w  p la t y n o 
w y c h ,  z a k o ń c z o n y c h  w  k s z t a łc i e  d ł u t k a  lub to p o r k a .  P o  
p r z y p a l e n iu  o toczk i  n a r z ą d u  w k lu w a łe m  w eń  d ru c i k ,  p o r u 
sza łem  n im  w r o z m a i ty c h  k i e r u n k a c h  i n a s k r o b a w s z y  w  ten  
sposób  troc l ię  m ia zg i ,  p rz e n o s i łe m  j ą  n a t y c h m i a s t  do p o ż y 
w ek .  W  d r u g i m  sz e r e g u  d o ś w ia d c z e ń  w y c in a ł e m  z z a c h o 
w a n ie m  w sz e lk ic h  w y m a g a ń  a s e p t y k i  k a w a łk i  n a rz ą d ó w ,  
w y n o s z ą c e  m n ie j  w ięce j ł/ 2 c tm .3, po u p r z e d n ie m  p rz y p a le 
n iu  ich  o to czk i  rozpalen iem  do c ze rw on ośc i  ż e lazem  i n ie 
zw ło c zn ie  s zc zep i łem  w y c ię te  k a w a ł k i  n a r z ą d ó w  do p o ż y w e k  
b u l io n o w y c h ,  ż e l a ty n o w y c h  i a g a r o w y c h .  Z a sz c z e p io n e  po
ż y w k i  t r z y m a ł e m  w  c ie p la rc e  w c ie p ło c ie  3 7 °  C  w  c ią g u  
k i l k u  lu b  k i l k u n a s t u  d n i .

W y n i k i  d o ś w ia d c z e ń  w o bu  s z e r e g a c h  n ie  b y ł y  j e d n a 
ko w e . W  p ie r w s z y m  sz e re g u  d o ś w ia d c z e ń ,  w k t ó r y m  szez s -  
p iłem  p ip e t ą  P a s t e u r a  lu b  d r u c i k i e m  p la t y n o w y m  z n a 
r z ą d ó w  w e w n ę t r z n y c h  16 z w ie rz ą t ,  w y h o d o w a łe m  d r o b n o u 
s t ro je  ty l k o  z n a r z ą d ó w  2 z w ie rzą t .  W  d r u g i m  n a to m ia s t  
s z e r e g u  d o św ia d c z e ń ,  b a d a j ą c  b a k te r y o lo g ic z n ie  k a w a ł k i  n a 
rz ą d ó w  10 z w ie rz ą t ,  w y h o d o w a łe m  d r o b n o u s t r o j e  z n a r z ą 
d ó w  9. Co się t y c z y  o d d z ie ln y c h  n a r z ą d ó w ,  to  w p ie r w s z y m  
sz e r e g u  d o ś w ia d c z e ń :
ze ś l e d z io n y  16 z w ie rz ą t  w y h o d o w a łe m  d ro b n o u s t r o j e  2  r a z y  
z w ą t r o b y  13 „ „ „ 2 „
z p łu c  11 „ „ „ 1 „
na tom ias t ,  w d r u g i m  sz e re g u  d o ś w ia d c z e ń :  
ze  ś l e d z io n y  10 z w ie rz ą t  w y h o d o w a łe m  d ro b n o u s t r o j e  5  ra z y  
z w ą t r o b y  10 „ „ „ 3  „
z p łu c  10  „ „ „ 5  „
z g ru c z o łó w
k r e z k o w y c h  3 „ „ „ 3  „
z n e r k i  1 „ „ „ 1 „

O g ó łe m  w y h o d o w a łe m  z n a r z ą d ó w  w e w n ę t r z n y c h  19 
r a z y  p r ą t k i  i 15  r a z y  z i a r e n k o w c e  (cocci).

B a d a n i a  p rze to  m o je  p o tw ie rd z i ły  w y n ik i  p r a c  w y ż e j  
p r z y t o c z o n y c h  a u to ró w ,  a  m ia n o w ic ie ,  że  w n a r z ą d a c h  w e
w n ę t r z n y c h  z w ie r z ą t  p r a w id ł o w y c h  m o g ą  się z n a jd o w a ć  d r o 
b n o u s t ro je .  L i c z b a  j e d n a k  t y c h  d ro b n o u s t ro jó w  z a p e w n e  j e s t  
n ie z n a c z n a ,  s k o r o  d o  w y k a z a n i a  ic h  t r z e b a  szczep ić  spore  
k a w a ł k i  n a r z ą d ó w ,  m e to d a  C a r r i e r e a  i V a n v e r t s a  d a 
w a ł a  p r z e w a ż n ie  w y n i k i  u je m n e .

P o  s tw ie rd z e n iu  tego  f a k t u  n a le ż a ło  z b a d a ć ,  s k ą d  się 
b io r ą  d r o b n o u s t r o j e  w  n a r z ą d a c h  w e w n ę t r z n y c h .  J a k  w ia 
do m o ,  w p rze w o d z ie  p o k a r m o w y m  s ta le  z n a j d u j e  się m n ó 
s tw o  n a j r o z m a i t s z y c h  d ro b n o u s t ro jó w .  M o żn a  p rze to  z g ó r y  
p r z y p u s z c z a ć ,  że  s t ą d  d o s t a j ą  s ię  o ne  do n a r z ą d ó w  w e w n ę 
t r z n y c h .  P r z y p u s z c z e n ie  to  te n ib a rd z ie j  j e s t  u z a s a d n io n e ,  że 
w w a r u n k a c h  p r a w id ł o w y c h  o d b y w a  s ię  w  je l i c i e  w c h ła n ia 
n ie  d ro b n o u s t r o j ó w ,  j a k  tego  d o w ió d ł  R o g o z i ń s k i .  R o 
g o z i ń s k i  na  z a sa d z ie  b a rd z o  s u m ie n n y c h  b a d a ń  w y k a z a ł ,

iż w  g ru c z o ła c h  k r e z k o w y c h  z w ie rz ą t  p r a w id ł o w y c h  s ta łe  
z n a j d u j ą  s ię  d r o b n o u s t r o j e ,  p o c h o d z ą c e  z j e l i t a .  N ie  ro z 
s t r z y g n ą ł  on j e d n a k  p y t a n i a ,  c zy  d r o b n o u s t r o j e  p rz e c h o d z ą  
z p r z e w o d u  p o k a rm o w e g o  t y l k o  do  n a c z y ń  m le c z o w y c h ,  o raz  
c z y  w s z y s t k i e  w c h ło n ię te  w je l i c i e  d r o b n o u s t r o j e  o s i a d a ją  
w g r u c z o ła c h  k r e z k o w y c h .  A b y  s p r a w ę  tę w y ja ś n i ć ,  w y k o 
n a ł e m 68) w sp ó ln ie  z k o le g ą  R z e  g o  c i ń  s k  i m li0) s z e r e g  d o 
ś w ia d c z e ń ,  w k t ó r y m  p o d a w a l i ś m y  z w ie rz ę to m  w r a z  z j a d ł e m  
h o d o w le  J m l i o u o w e  b. prodigiosum, b. fluorescens non liguefa- 
ciens, b. violaceus i b. pyocynneus. P o  u p ły w ie  p e w n e g o  c z a su  
b a d a l i ś m y  b a k te r y o lo g ic z n ie  n a r z ą d y  w e w n ę t r z n e  k a r m i o n y c h  
w ten  sposób  z w ie rz ą t ,  p r z y c z e m  k a w a ł k i  n a r z ą d ó w ,  m ocz 
i żó łć  b ra l i ś m y  do  sz c z e p ie n ia  ze z w ie rz ą t  ż y w y c h  lub  n a 
t y c h m i a s t  po ich za b ic iu .

Z  6 9  z w ie rz ą t  c ie p lo k rw is ty c l i  i z im n o k r w i s t y c h ,  u ż y 
t y c h  do  d o św ia d c z e ń ,  w y h o d o w a l i ś m y  w p ro w a d z o n e  do p rz e 
w od u  p o k a rm o w e g o  d ro b n o u s t r o j e  z n a r z ą d ó w  w e w n ę t r z n y c h  
3 6  z w ie rz ą t ,  co s t a n o w i  p rze sz ło  5 2 ° /0 w y n ik ó w  d o d a tn ic h ,  
p r z y c z e m  o d s e t e k  w y n i k ó w  d o d a tn i c h  u z w ie rz ą t  c i e p ło k rw i-  
s tyc l i  b y ł  w y ż s z y ,  n iż  u  z im n o k r w is t y c h ,  w y n o s i ł  b ow iem  
b ł i z k o  6 4 °/0. N a jw ię c e j  w y n ik ó w  d o d a tn i c h  o t r z y m a l i ś m y ,  
u ż y w a ją c  do  d o ś w ia d c z e ń  psów , k o tó w  i g o łęb i ;  n a jm n ie j ,  
g d y ś m y  d o ś w ia d c z e n ia  w y k o n y w a l i  n a  k r ó l ik a c h .

P r ó c z  d ro b n o u s t ro jó w ,  p o d a w a n y c h  z j a d ł e m ,  o t r z y m y 
w a l i ś m y  c z ę s to k ro ć  w h o d o w la c h  z n a r z ą d ó w  w e w n ę t r z n y c h  
r ó w n ie ż  in n e  d ro b n o u s t ro j e ,  co j e s t  r z e c z ą  z u p e łn ie  z ro z u 
m ia łą ,  g d y ż  w p rz e w o d z ie  p o k a r m o w y m  z w ie rz ą t ,  u ż y ty c h  
do  d o ś w ia d c z e ń ,  z n a jd o w a ł y  się n ie t y lk o  te d ro b n o u s t ro j e ,  
k t ó r e ś m y  im  z j a d ł e m  p o d a w a l i ,  a le  t a k ż e  m n ó s tw o  in n y c h .

Co się  t y c z y  w y n ik ó w  sz c z e p ie n ia  p o sz c z e g ó ln y c h  n a 
rz ą d ó w ,  to  b a d a ją c :

wyhodowaliśmy
podawany inne

z jadłem szczep drobnoustroje
ś ledz ion ę 4 3 zwier:ząt c ie p ło k r w. 2 r. ( 4 ,5 % ) 16 r- (3 7 % )
w ą tro b ę 4 9 n u 3 n ( 6 % ) 19 „ ( 3 8 ,5 % )
p łu c a 41 Jl „ 11 n ( 2 6 , 5 % ) 2 0 „ ( 4 8 ,5 % )
g ru c z o ły
k r e z k o w e 2 2 11 ii 13 a ( 5 9 % ) 6 „ ( 2 7 % )
n e r k i 4 3 11 n 2 71 ( 4 ) 5 % ) 5 „ ( 1 1 ,5 % )
m ięs ień 3 4 li li 3 n ( 8 ) 5 % ) 12 „ ( 3 5 % )
s e rc e  z
k r w i ą 38 n 11 1 77 ( 2 ,5 % ) 5 „ ( 1 3 % )
m ocz 3 3 11 11 0 11 (0 % ) 6 „ ( 1 8 % )
żółć 3 4 11 n 0 n ( 0 % ) 0 „ (0 % )
k r e w  z ż y ły
b r a m n e j  lul j
k re z k o w e j 14 11 u 0 17 ( 0 % ) 1 „ ( 7 % )
g ru c z o ł
o s k r z e lo w y 6 11 n 2 77 ( 3 3 % ) 4 „ ( 6 6 ,5 % )
sz p ik
k o s tn y 5 2 „ n 5 11 ( 9 , 5 % ) 33 „ (5 3 ,5 % )

U  żab  b a d a ją c : podawany z jadłem
szczep inne

wyhodowaliśmy drobnoustroje
w ą t ro b ę 19 r a z y 6 r a z y  ( 3 1 ,5 % ) 6 raz;y ( 3 1 , 5 %
p łu c a 15 „ 3 ( 2 0 % ) 4 77 (2 7 % .
se rc e  z k r w i ą ’ 4  „ 1 77 ( 7 % ) 2 77 ( i 4 % :
ś ledz ion ę 9 „ 0 77 ( 0 % ) 3 77 (33% :
m ię s ie ń 2 0  „ 3 77 ( 1 5 % ) 4 73 ( 2 0 % :
k o ś ć  u d o w ą
ze sz p ik ie m U  i, 0 77 ( 0 % ) 2 7? ( i 8 % :



Z  p rz y to c z o n e g o  w y ż e j  z e s ta w ie n ia  w y n i k a ,  iż u  zw ie 
r z ą t  c i e p ł o k r w is t y c h  d ro b n o u s t ro je ,  w p ro w a d z o n e  do  p r z e 
w od u  p o k a rm o w e g o ,  n a jc z ę śc ie j  m o ż n a  b y ło  w y h o d o w a ć  
z g ru c z o łó w  k r e z k o w y c h ,  g ru c z o łó w  o s k r z e lo w y c h  i p łu c ;  
rz adz ie j  ze  s z p ik u  k o s tn e g o ,  z m ię śn i ,  z w ą t r o b y ,  ze ś le
d z io n y ,  z n e r k i  i ze k r w i  z s e r c a ;  zaś  n ig d y  n ie  w y h o d o 
w a łe m  ic h  ze k r w i  ż y ły  b r a m n e j  lu b  k r e z k o w e j ,  z m ocz u  
i żółci.

S zczep ,  w p ro w a d z o n y  do  p rz e w o d u  p o k a rm o w e g o  żab, 
n a jcz ę śc ie j  m o ż n a  by ło  w y h o d o w e  z w ą t r o b y  i p łuc .

W o b e c  p rz y to c z o n y c h  w y że j  w y n ik ó w  m a m y  p ra w o  
w y s n u ć  z b a d a ń  n a s z y c h  w n io se k ,  że u z w ie rz ą t  p r a w id ło 
w y c h ,  z a ró w n o  c i e p ło k r w is ty c h ,  j a k  i z im n o k r w i s t y c h ,  d ro 
b n o u s t ro je ,  p o d a n e  z w ie rz ę to m  z j a d ł e m ,  m o g ą  p rz e c h o d z ić  
z p rz e w o d u  p o k a rm o w e g o  do  n a r z ą d ó w  w e w n ę t r z n y c h .

Z  ko le i  n a s u w a ło  się p y ta n i e  do r o z w ią z a n i a ,  j a k i e m i  
d ro g a m i  o d b y w a  się ta  w ę d r ó w k a  d r o b n o u s t r o j ó w ?  Co się 
t y c z y  p rz e c h o d z e n ia  d ro b n o u s t r o jó w  j e l i t o w y c h  d o  g ru c z o 
łó w  k r e z k o w y c h ,  to j e s t  r z e c z ą  n ie w ą tp l iw ą ,  że  d o s t a ją  się 
o ne  t a m  d r o g ą  n a c z y ń  m le c z o w y c h .  Co się  zaś  ty c z y  p rz e 
c h o d z e n ia  t y c h  d r o b n o u s t ro jó w  do  i n n y c h  n a r z ą d ó w  w e 
w n ę t r z n y c h ,  to w  w a r u n k a c h  p r a w id ł o w y c h  m o ż l iw e m  j e s t  
ono n a s tę p  u j ą c e m i  d r o g a m i :

1) a lbo  r z e c z o n e  d ro b n o u s t ro j e  p r z e c h o d z ą  t y l k o  do  
n a c z y ń  m le c z o w y c h  k r e z k i ,  s k ą d  do  l im fy  p rz e w o d u  p ie r s io 
w ego , a  z n i ą  do  k r w io b i e g u ;

2) a lbo  d o s t a ją  s ię  o n e  d o  k r ą ż e n i a  j e d y n i e  z a  p o 
ś r e d n ic tw e m  ży ł  k r e z k o w y c h ;

3) lu b  w re szc ie  z a  p o ś r e d n ic tw e m  o b u  w s p o m n ia 
n y c h  d róg .

Z d a w a ło  m i się, że  n a jp r o s t s z y m  sp o s o b e m  ro z w ią z a 
n ia  tej s p r a w y  będz ie  b a k te r y o lo g i c z n e  b a d a n ie  l im f y  z p r z e 
w o d u  p ie r s io w eg o  i k r w i  z ży ł  k r e z k o w y c h ,  c z e rp a n e j  p o d 
czas  t r a w i e n i a  z w i e r z ą t 09). W  ty m  c e lu  k a r m i ł e m  p sy  
w c ią g u  j e d n e g o  lub  d w ó c h  dn i  j a d ł e m ,  do  k tó r e g o  d o d a 
w a łe m  z n a c z n e  i lości ( k i l k a s e t  c t m . 3) h o d o w li  b u l io n o w y c h  
ro z m a i ty c h  d r o b n o u s t ro jó w  n i e j a d o w i t y c b , a z a r a z e m  ła tw o  
d a j ą c y c h  s ię  w y k a z a ć  w  h o d o w la c h ,  a m ia n o w ic ie  b. prodi- 
giosum, b. fluorescens non liąuefaciens i b. violaceus. W  k i l k a  
g o d z in  po o s ta tn ie m  n a k a r m i e n i u  u s y p ia łe m  z w ie rz ę ta  po 
czem  o d p r e p a r o w y w a łe m  p rzew ó d  p ie r s io w y  n a  szy i i tu ż  
p r z y  u jś c iu  j e g o  d o  ż y ły  w p ro w a d z a ł e m  do ń  w y ja ło w io n ą  
s z k l a n ą  r u r k ę .  W  m ia rę  j a k  się n a g r o m a d z a ło  w r u r c e  
o ko ło  y 2 c t m .3 l im fy ,  z b ie r a łe m  j ą  do  w y ja ło w io n e j  p ip e ty  
P a s t e u r a ,  u p rz e d n io  p rzez  p ło m ień  k i l k a k r o t n i e  p rz e p ro 
w a d z o n e j  i n a t y c h m i a s t  p rz e n o s i łe m  do  p o ż y w e k  b u l io n o 
w y c h  lu b  ż e la ty n o w y c h . .  P r z e d  k a ż d o ra z o w e m  z b ie r a n ie m  
l im fy  z r u r k i  o p a la łe m  o tw a r t y  j e j  k o n ie c .  W  t a k i c h  w a 
r u n k a c h  sz c z e p ie n ia  ła tw o  b y ło  u n ik n ą ć  z a k a ż e n i a  l im fy  
d ro b n o u s t r o j a m i  z p o w ie trza ,  g d y ż  po p ie r w s z e :  l im fa  z n a j 
d o w a ła  się w  z e tk n ię c iu  z p o w ie trzem  sali o p e r a c y j n e j  b a r 
dzo  k r ó t k o ,  u p ły w a ło  a lb o w ie m  n a jw y ż e j  k i l k a d z i e s i ą t  s e k u n d ,  
z a n im  z e b r a ł a  się w r u r c e  d o s t a te c z n a  ilość l im fy  do s z cze 
p ie n i a ;  a  p o w tó re  p o w ie t r z e  w  sali  p o d cza s  d o św ia d c z e n ia ,  
d z ięk i  s p e c y a l n y m  z a b ie g o m ,  z a w ie ra ło  m a ło  d ro b n o u s t ro jó w .

D o  c z e r p a n ia  k r w i  z ż y ły  b r a m n e j  i z ż y ł  k r e z k o 
w y c h  u ż y w a łe m  p ró c z  p ip e ty  P a s t e u r a  t a k ż e  k a n iu l i  m o -  
czo w o d o w e j  p o m y s łu  prof .  K l e c k i e g o ,  u m o ż l iw ia ją c e j  
z b ie r a n ie  i s z c zep ien ie  p ł y n u  w  sposób ,  p r a w ie  z u p e łn ie  w y 
k lu c z a j ą c y  z a k a ż e n i e  go d ro b n o u s t r o j a m i  z p o w ie trza .
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P ró c z  l im f y  i k r w i  s zc zep i łem  t a k ż e  k a w a ł k i  n a r z ą 
d ów  w e w n ę t r z n y c h .  O g ó łe m  b a d a ł e m  b a k te r y o lo g i c z n i e  l imfę 
10, a k r e w  8 psów . W y n i k i  o t r z y m a łe m  z g o ła  u je m n e .  N ie  
w y h o d o w a łe m  an i  ra z u  b ą d ź to  z l im fy ,  b ą d ź to  ze k r w i  
d ro b n o u s t ro jó w ,  p o d a w a n y c h  z w ie rzę to m  z j a d ł e m , a  in n e  
d ro b n o u s t ro j e  ty l k o  w y ją tk o w o ,  bo n a  d w ie ś c ie  b l i sk o  
z a sz c z e p io n y c h  p o ż y w e k  ty l k o  w k i lk u .

M o ż n a b y  p r z y p u s z c z a ć ,  że  w y n ik i  u je m n e ,  j a k i e  o t r z y 
m a łe m ,  s ą  s k u t k i e m  b a k te r y o b ó jc z y e h  w ła sn o ś c i  k r w i  i l im fy .  
N a leża ło  p rze to  p r z e d e w s z y s tk ie m  s p r a w ę  tę  ro z s t r z y g n ą ć .

B u k te ry o b ó jc z e  w ła sn o ś c i  k r w i  i s u r o w ic y  b y ły  j u ż  
w ie lo k ro tn ie  p r z e d m io te m  b a d a n ia ,  a  w n a u c e  zo s ta ł  u s t a 
lo n y  p o g lą d ,  że k r e w  o d w łó k n io n a  i s u r o w ic a  k r w i  p o s ia 
d a j ą  w łasno śc i  b a k t e r i o b ó j c z e  d la  w ie lu  d ro b n o u s t ro jó w .  
N a to m ia s t  rz e c z o n e  w ła sn o śc i  l im f y  n ie  z o s ta ły  d o tą d  n a l e 
ż y c ie  z b a d a n e .  B a d a l i  j e  t y l k o  L ó w e t * ) ,  o raz  M e l t z c r  
i N o r r i s  (41), a  i to  j e d y n i e  d l a  p r ą t k a  d u ro w e g o  i g r o n 
k o w c a .  N a le ż a ło  p rz e to  z b a d a ć ,  c z y  l im fa  d z ia ła  b a k te r y o -  
b ó jczo  t a k ż e  n a  in n e  d ro b n o u s t ro j e ,  a p r z e d e w s z y s tk ie m  czy  
d z ia ła  z ab ó jc zo  n a  te d ro b n o u s t ro je ,  k tó r e  z w ie rzę to m  z j a 
d łe m  d a w a łe m .

W y k o n a w s z y  o d n o śn e  b a d a n i a  m e to d ą  B u c h n e r . a  
i m e to d ą  N u t t a l a  z b. fluoroscens non liiju., b. prodigio- 
sum , b. colli commune, staphylococcus pyogenes aureus, stre- 
ptococcus pyogenes i b. pyoe.yaneus, p rz y s z e d łe m  do  p r z e k o 
n a n ia ,  że  l im fa  z p r z e w o d u  p ie r s io w e g o  p sa  in vitro w p ły w a  
sz k o d l iw ie  n a  rozw ój w s p o m n ia n y c h  d ro b n o u s t ro jó w  b ez  
w z g lę d u  n a  to, c z y  b ęd z ie  to l im fa  z p sa  n a k a r m io n e g o ,  
czy  też g łod zon ego ,  czy  b ę d z ie  o d w łó k n io n a ,  lu b  też  nie.

P o n ie w a ż  b a k te r y o lo g ic z n e  b a d a n ia  k r w i  i l im fy ,  c z e r 
p a n e j  n psów  p o d c z a s  ich  t r a w ie n ia ,  n ie  d o p ro w a d z i ło  w s k u 
t e k  b a k te r y o b ó jc z y e h  w ła sn o śc i  t y c h  c iec z y  in vitro do ro z 
w ią z a n ia  p y ta n i a ,  j a k i e m i  d ro g a m i  d ro b n o u s t ro j e  z p rz e 
w o d u  p o k a r m o w e g o  d o s t a ją  s ię  do  k r ą ż e n i a ,  a  s t ą d  do  n a 
r z ą d ó w  w e w n ę t r z n y c h ,  sp ró b o w a łe m  p rze to  w y ja ś n i ć  tę  s p r a w ę  
in n y m  sp osob em .

D z ie s ię c iu  p so m , k t ó r y c h  u ż y ty m  do  tego  s z e r e g u  d o 
św ia d c z e ń ,  p o d w ią z y w a łe m  p rz ew ó d  p ie r s io w y  tuż  p r z y  u jś c iu  
do ż y ły  d w ie m a  p o d w ią z k a m i ,  m ię d z y  k tó r e m i  p rzew ó d  
p rz e c in a łe m .  G d y  o p e ro w a n e  w te n  sposób  z w ie rz ę ta  p rz y  
szły  do s ieb ie  po p a r u  d n ia c h ,  a c ie p ło ta  p o d n io s ła  się do 
n o r m y  i g d y  w róc i ło  im  ł a k n i e n ie ,  d a w a łe m  im  p rzez  d w a  
dn i  j a d ł o  z j e d n o -  lu b  d w u d n io w e m i  h o d o w la m i  b u l io n o w e m i  
b. prodigiosum , b. fluorescens non lipa. i b. Jciliense. W  k i l k a  
g o d z in  po o s ta tn ie m  n a k a r m i e n i u  u s y p ia łe m  z w ie rz ę ta ,  po 
cz e m  szcze p i łem  k a w a ł k i  n a r z ą d ó w  w e w n ę t r z n y c h  w ta k i  
sa m  sp osó b ,  j a k  w  p o p rz e d n ic h  s z e r e g a c h  d o św ia d c z e ń .  P o 
d a w a n e  z j a d ł e m  d ro b n o u s t ro j e  w y h o d o w a łe m  ty l k o  d w a  
r a z y  z g ru c z o łó w  k r e z k o w y c h  i r a z  z g ru c z o łu  o sk rz e lo 
wego. D o d a ć  p r z y t e m  n a le ż y ,  że p o d a w a n e  z j a d ł e m  d r o 
b n o u s t ro je  w y h o d o w a łe m  z g ru c z o łu  o s k rz e lo w e g o  psa, k t ó 
r e m u  w le w a łe m  h o d o w le  d r o b n o u s t ro jó w  w p ro s t  d o  ż o ł ą d k a  
p rz ez  z g łę b n ik .  A  je ś l i  s ię  z w a ż y ,  że  p o d c z a s  teg o  za b ie g u  
z w ie rz ę  z w y k l e  s ię  n ie p o k o i ,  n ie r a z  do  te g o  s to p n ia ,  iż  t r u 
d n o  j e  u t r z y m a ć ,  to ła tw o  z ro z u m ie ć ,  że  p o d c z a s  w y j m o w a 
n ia  z g ł ę b n i k a  ż o łą d k o w e g o  d r o b n o u s t r o j e  m o g ą  się d o s tać
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du p łu c ,  s k ą d  do  g i a c z o lu  o sk rze lo w eg o .  B a rd z o  b y ć  m oże, 
że i w  ty m  p r z y p a d k u  p o d o b n a  r z e c z  zasz ła .

G d y  d la  p o r ó w n a n ia  z e s ta w im y  w y n ik i  b a k te r y ó ło g i -  
c zn e g o  b a d a n i a  n a r z ą d ó w  w e w n ę t r z n y c h  10  p ra w id ł o w y c h  
p sów , k t ó r y m  p o d a w a l i ś m y  z j a d ł e m  h o d o w le  rozifialitych 
d ro b n o u s t ro jó w ,  z w y n i k a m i  sz c z e p ie n ia  n a r z ą d ó w  w e w n ę 
t r z n y c h  10 p só w  z p o d w ią z a n y m  p rz e w o d e m  p ie r s io w y m ,  
k a r m i o n y c h  w te n  sa.m sposób ,  to z a u w a ż y m y  z n a c z n ą  

ró żn icę .

G d y  bo w iem
z gruczołów prawidłowych psów wyhodowa-
krezkowych łom podawane z jadłem drobn. razy 7
ze śledziony 10 « « 1
z wątroby 10 *  « 0
z nerek 10 « « 1
z płuc 6 « * 1
z gruczołów oskrzelowych 4 « « 1
ze szpiku kostnego 4 « « 1

to

z gruczołów 
krezkowych

ze śledziony 
z wątroby 
z nerek 
z płuc

psów z podwiązanym przewodem 
10 piersiowym wyhodowałem po

dawane z jadłem drobnoustroje < 2
10 « « 0
10 « 0
10 « o
10 « « o

z gruczołów oskrzelowych 10 « « 1
ze szpiku kostnego 4 « » 0

R z e c z  g o d n a  z a z n a c z e n ia ,  że u p só w  z p o d w ią z a n y m  
p rz e w o d e m  p ie r s io w y m  p o d a w a n e  z j a d ł e m  d ro b n o u s t ro j e  
p r z e c h o d z i ły  s to s u n k o w o  b a rd z o  r z a d k o  n a w e t  do  g ru c z o łó w  
k r ę z k o w y c h .  U  p só w  t y c h  po o tw a r c i u  b r z u c h a  s ta le  sp o 
s t r z e g a ł e m  s i lne  w y p e łn ie n i e  n a c z y ń  c h ło n n y c h  k r e z k i .  Z a 
p e w n e  w s k u t e k  sp o tę g o w a n e g o  c iś n ie n ia  w  ty c h  n a c z y n i a c h  
w c h ła n ia n ie  p rzez  n ie  b y ł o  u p o ś ledzo ne ,  a  s t ą d  u t r u d n io n e  
p rz e c h o d z e n ie  d ro b n o u s t ro jó w  z j e l i t a '1 do g ru c z o łó w  k r e z 
k o w y c h .

P r z y to c z o n e  w y ż e j  w y n ik i  d o ś w ia d c z e ń  p r z e m a w i a j ą  
z a  tem ,  źe d ro b n o u s t r o j e  z o s ta ją  w c h ła n ia n e  z je l i ta  d o  n a 
c z y ń  m le c z o w y c h ,  s k ą d  p rz e c h o d z ą  do  l i tn fy  p rz e w o d u  p ie r 
s iow ego , a  z n ią  do  k r ą ż e n i a ,  a b y  w re sz c ie  o sad z ić  się w  n a 
r z ą d a c h  w e w n ę t r z n y c h .  N ie  w s z y s tk ie  j e d n a k  d ro b n o u s t ro je ,  
k tó r e  zo s ta iy  w c h ło n ię te  do  n a c z y ń  m le c z o w y c h ,  p rz e c h o d z ą  
późn ie j  do  p r z e w o d u  p ie r s io w eg o ,  g d y ż  p e w n a  ich  część 
o s ia d a  w  g ru c z o ła c h  k r e z k o w y c h .

W o b e c  tego ,  ż e p o  p o d w ią z a n iu  p rz e w o d u  p ie rs io w eg o  n ie  
z n a jd o w a łe m  u  psów  w  n a r z ą d a c h  w e w n ę t r z n y c h  n ig d y ,  
z w y j ą t k i e m  j e d n e g o  p r z y p a d k u  w ą tp l iw e g o ,  d ro b n o u s t r o 
jó w ,  w p r o w a d z a n y c h  do  p rz e w o d u  p o k a r m o w e j ,  n a le ż y  
p rze to  p r z y p u ś c ić ,  iż p o ś r e d n ic tw o  ż y ł  k r e z k o w y c h  w  p r z e 
n o sz e n iu  d ro b n o u s t r o j ó w  j e l i t o w y c h  do  n a r z ą d ó w  w e w n ę 
t r z n y c h  n ie  o d g r y w a  ż a d n e j  zg o ła  roli,  a lbo  b a rd z o  n i e z n a 
czn ą .  C a ło k s z t a ł t  b a d a ń  n a d  j a ło w o ś c ią  t k a n e k  z w ie rz ą t  p r a 
w id ło w y c h  w s k a z u je ,  że t k a n k i  te  z a w ie r a j ą  c z ę s to k ro ć  d r o 
b n o u s t ro je ,  z d o ln e  do  r o z m n a ż a n ia  się, o raz ,  że  d ro b n o u s t ro j e ,  
z n a jd u j ą c e  się w  t k a n k a c h ,  pochodzą. Bonaj m n ie j  w  z n a c z n e j  
m ie rz e  z p r z e w o d u  p o k a rm o w e g o .  J e ż e l i  b o w iem  zw a ży ć ,  że 
b l izk o  u o 4 ° /0 z w ie r z ą t  c i e p l o k r w i s t y c h  w y h o d o w a łe m  z n a 
r z ą d ó w  w e w n ę t r z n y c h  d ro b n o u s t ro je ; )  k tó r e  im  p o d a w a łe m  
z j a d ł e m ,  to t w ;e rd z ió  m o ż n a ,  źe  d r o b n o u s t r o j e  je l i t o w e  s ta le  
p r z e c h o d z ą  p rz ez  b ło n ę  ś lu z o w ą  p rz e w o d u  p o k a r m o w e g o  pod -  
czite t r a w ie n ia ,  g d y ż  3 6 %  w y n ik ó w  u j e m n y c h  racz e j  p r z y 

p is ać  n a le ż y  iiiTikom sposo bu  w y k o n y w a n i a  d o ś w ia d c z e ń  
S z cz e p ią c  k a w a ł k i  n a r z ą d ó w ,  p r z y p a l a łe m  ich  o to cz k ę  roz-  
p a lo n e m  do  cz e rw o n o śc i  ż e la z e m .  B y ć  może, iz w te n  spo-  
sób  z a b i j a łe m  n ie r a z  d r o b n o u s t r o j e ,  kflfflĘS się z n a jd o w a ły  
w p o w ie rz c h o w n y c h  e z ę ść iac h  n a rz ą d ó w .  B y ć  m oże ,  iż. 
p e w n ą  częŚtó w y n ik ó w  u j e m n y c h  n a le ż y  p rz y p i s a ć  t e m u ,  że 
d ro b n o u s t ro j e ,  w p ro w a d z o n e  do  p rz e w o d u  p o k a rm o w e g o  z j a 
d łem , m o g ły  zo s tać  ta m  z a g łu s z o n e  p rzez  w ła ś c iw e  d r o b n o 
u s t ro je  je l i to w e ,  a lb o  j u ż  w  s a m e m  je l ic ie ,  a lbo  dop ie ro  
w p o ż y w c e ,  do k tó re j  b y ł  z a sz c z e p io n y  k a w a ł e k  j a k i e g o k o l 
w ie k  n a rz ą d u .  Z a  p r z y p u s z c z e n ie m  te m  p rz e m a w ia  p o n ie k ą d  
ta  oko liczn ość^  iż 'fczęsto o t r z y m y w a łe m  z n a r z ą d ó w  h o d o 
wle r o z m a i ty c h  d ro b n o u s t ro jó w ,  * a le  nitó> ty c h ,  k tó r e  z w ie 
rz ę to m  p o d a łe m  z j a d ł e m .  N ie  j e s t  r ó w n ie ż  r z e c z ą  w y k l u 
czo ną ,  iż więćej-’ o t r z y m a ł b y m  w y n ik ó w  d o d a tn i c h  w m y c h  
d o ś w ia d c z e n ia c h ,  g d y b y m  b y ł  szcz ep i ł  w ię k s z ą  l iczbę  k a 
w a łk ó w  ro z m a i ty ć b  n a rz ą d ó w .  D la te g o  u w a ż a m ,  iż p r z y n a j 
m n ie j  u  z w ie rz ą t  m ię s o ż e r n y c h  p rz e c h o d z e n ie  d r o b n o u s t r o 
jów  je l i to w y c h  d o  n a r z ą d ó w  w e w n ę t r z n y c h  s ta n o w i  p r a w i 
dło. A lb o w ie m  b a d a ją c  n a r z ą d y  w e w n ę t r z n e  14- p sów  i 3 
k o tó w ,  w y h o d o w a ł e m  d r o b n o u s t r o j e ,  p o d a w a n e  zw ie rzę to m  
z j a d ł e m ,  z n a r z ą d ó w  13 pśÓW a w sz y s tk ic h  3 koltów. A  w ięc  
t y l k o  ra z  je d e n  o t r z y m a łe m  w y n i k  u je m n y .  B a d a j ą c  m k G 1 
n o w ic ie  n a r z ą d y  w e w n ę t r z n e  w s p o m n i a n y c h  1 4  psów, w y 
h o d o w a łe m  p o d a w a n e  z j a d ł e m  d r o b n o u s t r o j e  dz ie s ięć  r a z y  
z g ru c z o łó w  k r e z k o w y c h ,  d w a  r a z y  z p łu c ,  d w a  r a z y  z m ię 
śni i po ra z u  z g ru c z o łu  o sk rz e lo w e g o ,  s z p ik u  k o s tn e g o ,  ś le 

d z io n y  i n e rk i .
Z a p e w n e  p rz e w ó d  p o k a r m o w y  n ie  j e s t  j e d y n ą  d ro g ą ,  

p rzez  k t ó r ą  do.stają się d ro b n o u s t ro j e  w  w a r u n k a c h  p r a w i 
d ło w y c h  ze ś w ia t a  z e w n ę t rz n e g o  do t k a n e k  z w ie rz ę c y c h .  
B y ć  może, ze i p łu c a  O d g r y w a j ą  tu  p e w n ą  ?o lę ,  lecz  ro la  ta  
p r a w d o p o d o b n ie  j e s t  n in ie js zą ,  n iż  ro la  p r z e w o d u  p o k a r m o 
wego. G d y  b o w ie m  m n ó s tw o  d ro b n o u s t ro jó w ,  s ta le  s ię  z n a j 
d u j ą c y c h  w p rz e w o d z ie  p o k a r m o w y m  i s ta le  o d b y w a ją c e  sję 
w  w a r u n k a c h  p ra w id ło w y c h  w c h ła n ia n ie  mli do  n a c z y ń  m le 
c z o w y c h  k r e z k i  z n a k o m i  :ie u ła tw ia ją  p rz e c h o d z e n ie  d r o b n o 
u s t r o jó w  z p r z e w o d u  p o k a rm o w e g o  dó*  n a r z ą d ó w  w e w n ę 
t r z n y c h ,  to w  p łu c a c h  n a to m ia s t  z n a j d u j e m y  zg o ła  in n e  w a 
ru n k i .  D ro b n o u s t ro je  z p o w ie trza  n ie  t a k  ła tw o  m o g ą  się 
d o s ta ć  do p ę c h e r z y k ó w  p łu c n y c h ,  -a. z n ich  w  g łą b  t k a n e k j  
g d y ż  z w y k le  w  p o w ie tr z u ,  k t ó r e m  o d d y c h a m y  z n a jd u j e  się 
s t o s u n k o w o  n iew ie le  d ro b n o u s t ro jó w ,  a i z ty c h  b a rd z o  z n a 
c z n a  część  zo s ta je  z a t r z y m y w a n ą  po d ro d z e  w  j a m i e  no so 
wej i r o z g a ł ę z ia j ą c y c h  się *8iikrzelach. D z ięk i  m i g a w k o w e m u  
p rz y b ło n k o w i ,  w y ś c ie l a ją c e m u  b ło n ę  ś lu z o w ą  d r ó g  o d d e c h o 
w y c h ,  o raz  d z ięk i  w y d z ie la n iu  p rzez  tę b łonę  ś luzu , k t ó r y  
zo s ta je  n a s t ę p n ie  n a  z e w n ą t r z  w y d a l a n y ,  p o z b y w a  się n a 
rz ą d  o d u e t“h o w y  d ro b n o u s t ro jó w ,  k tó r e  d o d a w s z y  się d eń  
z p o w ie trz a ,  o s ia d ły  n a  b ło n ie  ś luzow ej  o sk rze l i .  I  w  rz& ć/y  
s a m e j ,  b a d a j ą c  b a k te r y o ló g i ’(?znie p łu c a  w ie lu  z w ie rzą t ,  p r z y 
cze m  “Szczepiłem  n ie r a z  do  p o ż y w e k  b u l io n o w y c h  i ż e la ty 
n o w y c h  ca łe  p ła ty  p ł u c '  m a ł y c h  z w ie rz ą t ,  w  t r zec ie j  części  
p r z y p a d k ó w  n ie  w y h o d o w a łe m  w z w y k ł y c h  p o ż y w k a c h  ża 
d n y c h  d ro b n o u s t ro jó w .  W  p r z y p a d k a c h  z&ś, w  k t ó r y c h  
z p łu c  w y h o d o w a łe m  d r o b n o u s t r o j e ,  n ie  w ia d o m o ,  c z y  one  
p o c h o d z i ły  z m iS zszu  p łu c ,  oży  też  z p o w ie rz c h n i  b ło n y  
ś lu zow ej d r o b n y c h  o sk rze l i ,  o ra z 1, j-eśli p och o d z iły  z m iąższu  
p łu c ,  c z y  n ie  d o s ta ły  s ię  t a m  z p r z e w o d u  p o k a rm o w e g o .  
J a k  w a ż n ą  ro lę  o d g r y w a j ą  rzęsie" p r z y b ł o n k a  m i g a w k o w e g o



w w y d a la n iu  n a  z e w n ą t r z  d ro b n o u s t ro jó w ,  d o w o d z i  ta  o k o 
liczność, iż w * gfęb szy ch  c z ę śc ia ch  j a m y  nosow ej z n a j d u j e m y  
za le d w ie  n ie w ie l k ą  l iczbę  d robnons tC qjów ,>podczas*gcly  w  Czę
ści z e w n ę t r z n e j  p r z e w o d u  n osow ego  jńś 't i c h  m nj js tw o . W e -  
d l u ^ T l i o m a o n a  i 19*e*w 1 e 11 e? ^ 49;) g łę b o k ie  części j a m y  
nosow ej wgą" często  p o z b a w io n e  z u p e łn ie  d ro b n o u s t ro jó w ,  bo 
p ra w ie  w 8 0 %  p rz y p a d k ó w .  A  w ię c  m a m y  p ra w o  " p r z y p u 
szczać ,  że  -d ro b n o u s tro je ,  p r z y n a j m n i e j  w  z n a c z n e j  m ierze ,  
z n a jd u j ą c e  się w t k a n k a c h  z w ie rz ą t  z d r o w y c h ,  'p o c h o d z ą  || 
z p r z e w o d u  p o k a rm o w e g o .  Prawićflrowy us t ró j  z w ie rz ę c y  p rzez  
ca le  ż y c i e ^ o d  w c z e sn e j  m łod ośc i  do  późne j s ta ro śc i ,  z a k a ż a  
się ciajgle d ro b n o u s t ro j a m i .  Z a k a ż e n ie  T o ,  o d b y w a ją c e  się 
d r a g a m i  n a tu r a ln e m i  (p rzez  p rz ew ó d  p o k a r m o w y ,  a  m oże  , 
i p M H B  b y ło b y  mrtżeW.właściwiej n a z y w a ć  n ie  s a m o z a k a ż e -  
ni.un , lecz  z a k a ż e n ie m  f izy o log icznem . (C. d. n .j.

II Z oddziału bakteryologicznego Zakładu welerynaryi Uniw. Jag. 
prof. iul. Nowaka.

Badania nad etyologią czerwonki z uwzględnieniem 
dwóch epidemii panujących w Galicyi w roku 1903.

Opracował

Prof. Dr. Jan Raczyński.

( .D okończenie) .

N a  p o d s ta w ie  w y n i k u  t y c h  b a d a ń  m o ż e m y  za tem  
s tan o w czo  tw ie rd z ić ,  *,żltc  w y h o d o w a l i ś m y  z p r z y 
p a d k u  c z e r w o n k i  e p i d e m i c z n e j  p r ą t k a ,  i d e n 
t y c z n e g o ’ z p r ą t k i e m  S b i g i  i K r u S e S ) .  Z  w y k a 
zan ie m  tego  f a k tu  w iąza ło  się p y ta n ie ,  j a k i $  z n a c z e n ie  
p r z y p i s a ć  m a m y  te m u  d ro b n o u s t ro jo w i  w na‘sźy(?h p r z y p a d 
k a c h  c h o ro b o w y c h .  P e w n e  św ia t ło  n a  w y ja ś n i e n ie  tej 
s p r a w y  r z u c ić  mtłg ły  b a d a n i a  a g l u t y n a c y i .  W z m i a n 
k o w a n o  j u ż  p o w y ż e j ,  że  pieriw^ze b a d a n ia  w ty m  k i e r u n k u  
p ó d ją l  S b i g a ,  a  w y n i k  doffiitni ty c h  p ró b ,  t. j .  a g lu ty n o *  
wani*9 b a d a n e g o  p r ą t k a  s u r o w ic ą  k r w i  c h o ry c h  n a  cże r-  
W onkę, j a k  znów  z d ru g ie j  s t ro n y  b r a k  a g lu ty m u ły i  z s u r o 
w ic ą  k r w i  osób z d ro w y c h ,  uw&zał ( S h i g a  za j e d e n  z g łó 
w n y c h  d o w o d ó w ,  p r z e m a w ia ją ć y e h  za sw o is to śc ią  tego  d r o 
b n o u s t ro ju .  O d tego  c?.?isu '- 'zapatryw ania n a s z ś 1'n a D o c e n ia m e  
w a r to ś c i  tego  z j a w i s k a  się z m ie n i ły ;  J E s a u h e r i o h  i jego  
s zk o ła  w y k a z a l i ,  że s z c z e p y ') ,b .  c o l i “ . p r z e b y w a ją c e  w p r z e 
w od z ie  p o k a r m o w y m ,  p o s i a d a ją  w w y s ó k im  s to p n iu  w ła s n o 
ści a g lu t y n o w a n i a '  -z s u r o w ic ą  k r w i  lu d z k ie j ,  tem  t&ż m o ż e 
m y  wytłótSiftcz^fi, że  s u r o w ic a  o z d ro w ie ń c ó w  z c z e r w o n k i  
a g l u t y n u j e  ró w n ie ż  w  w y s o k ic h  ro z c ie ń e z e n ia c h  p rą tk i  c źe r  
w o n k i  r z e k o m e j .

J a k k o l w i e k  więc) n a  p o d s ta w ie  o b e c n e g o  s t a n u  n a u k  
n ie  m o g i i ś m y  w y n ik o m  b a d a ń  na t ł  a g l u t y n a c y ą  p r z y p i s y 
w a ć  teg o  znaczenia* k tó r e  im  n a d a ł  w sw ej p r a c y  S b i g a ,  
to j e d n a k  z innag*^ p o w o d u  p rz e d s ta w ia ły  5i'ie d la  rfas ji<*{ 
w n ą  w ar tość .

W s p o m n ia n o  w y że j  , (Sje d w a  p r z y p a d k i  c z e rw o n k i  
u dz iec i  d o s ta ły  1 się do  Szpita la  w  tfym o k re s ie  ch o ro b y ,  
w k t ó r y m  b a d a n ia *  k a łu  n a  p r ą t k a  c z e r w o n k o w e g #  n ie  d a 
w a ło  w id o k ó w  p o w o d z e n ia ;  d la te g o  też  o g r a n ic z y l i ś m y  się 
do b a d a n ia  k a ł u  z św ieżeg o  p r z y p a d k u  p o s łu g a c z k i ,  k tó r a  
u leg ła  z a k a ż e n iu  w ■-szpitalu. J e ż e h  j e d n a k  s u r o w ic a  k r w i  
ty c h  d w o jg a  d z iec i  z a c h o w y w a ć  się będ z ie  co do  z ja w is k a
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a g l u t y n a c y i  w o b e c  W y h o d o w an eg o  p r ą t k a  p o d o b n ie ,  j a k  i su-  
ro w ie a  c h o re j ,  z k tó r e j  te n  d ro b n o u s t ró j  w y h o d o w a n f t ;  to 
b ę d z ie m y  m ogli  s t ą d  w n os ić ,  że ro la  tego  d r o b n o u s t r o ju  
b y ła  w e  w s z y s tk ic h  t r z e c h  p r z y p a d k a c h  j e d n a k o w ą .

A g l u t y n a c y ę  b a d a n y  ty l k o  m a k r o s k o p o w o  w o d p o w ie 
d n ic h  m a ł y c h  r u r k a c h  n a k s z t a ł t  p ro b ó w e k ;  ro z m ą c a n o  w w y 
ja ło w io n y m  f iz jn l .  r b z e z y n ie  soli 2 4 - g o d z in n ą  h o d o w lę  a g a 
ro w ą  w  s to s u n k u  (w p rz y b l iż e n iu )  2  milgT.1 h b d ow li  n a  1 sz. 
c tm .  r o z c z y n u  soli i do  z a w i e s i n ^ t e j  d o d a w a n o ^  o d p o w ie d n ią  
ilość su r o w ic y  k r w i  o s o b n ik a  b a d a n e g o .  D l a  d o k o n a m  a  b a 
d a ń  p o ró w n a w c z y c h  n a s t a w ia n o  t a k ż e  p ^ b y  n'a a g l u t y n a e y ę  
z o r y g i n a ln y c h  szcze p ó w  p r ą t k a c h  i g i  i p r ą t k a  K r u s e g o  
z z a k ła d u  K r a l a .

W y n i k i  p r z e d s t a w ia j ą  się, j a k  n a s t ę p u je :
1. S u f f iw ic a  k r w i  n a sze j  cho re j  a g lu t y n u j e  w  s t a ą u n k u  

1 :2 0 0  t a k  d o b rz e  p rzez  n a s  w y h o d o w a n e g o  p r ą t k a ,  j a k  
i p r ą t k a  S  l i n g  i i K r u s e g n . '

2. S u ro w ic a  k r w i  d z i e c k a  p i e r w s z e g o  o z d ro w ie ń c a  
z c z e rw o n k i1, a g l u t y n u j e  z a w ie s in ę  w s z y s tk ic h  t r z e c h  d r o 
b n o u s t ro jó w .  t. j. n a sze g o ,  S b i g i  i K r u s e g o  w  s to s u n k u  
1 : 2 0 0  b a rd z o  w y r a ź n ie ,  1 : 4 0 0  — w części.

3. SuroW icćr k r w i  d z i e c k a  dr& giego  (o b ja w y  c z e rw o n k i  
du żo  słabszffl a g l u t y n u j e  w s z y s t k i e  trz^j d r o b n o u s t r o j e  1 :1 0 0  
w y ra ź n ie ,  1 : 2 0 0  do  po łow y.

Je ż e l i  w y n i k i  n a s z y c h  p ró b  z a g l u t y n a c y ą  p o r ó w n a m y  
z t e m , *100 p r a c e  d o ty c h c z a s o w y c h  b a d a c z y  p rz y n io s ły ,  to 
p r z e k o n a m y  się, że  w y n ik i  n a sze  z t a m ty m i  są  z g o d n e .  
Z  d o ty c h c z a s o w y c h  b a d a ń  w ie m y ,  że w łasn fĘ ć  a g łu t y n a -  
c y jn a  s u r o w ic y  w a h a  s ię  w  g r a n i c a c h  od 1 :50  do 1: 6 0 0 ,  że n a j 
częśc ie j  t r z y m a  »ię ś r e d n io  1:20®'*— D 3 0 0 ;  z a u w a ż o n o  p r z y  
tem , że w ła sn iH ś  ta  stoi w p r o s ty m  s tć teunku  do c iężkośc i  
o b ja w ó w  c h o ro b o w y c h .  R o z p a t r u j ą c  w y n i k i  nasze ,  m u s im y  
p o d n ie ść  z a c h o w a n ie  s ię  z u p e łn ie  id e n t y c z n e  w s z y s tk ic h  trz ec h  
b a d a n y c h  d ro b n o u s t ro jó w ,  t. j .  p r ą t k a  p rzez  n a s  eyyhodo- 
w a n e g ó j  p r ą t k a  S b i g i  i K r  u  s e g  o , u tw ie r d z a ło  n a s  tem  
w ięce j w p r z e k o n a n i u  o id e n ty c z n o śc i  n a sz e g o  p r ą t k a  z t a m 
ty m i ;  m u s im y  też zauw ażyić ,  że s u r o w ic a  w s z y s tk ic h  t r z ec h  
o z d ró w ie n ć ó w  p o s m d a ła  p r a w ie  te  s a m e  w ła sn o ś c i  a g l u t y n a -  
c y j n e j  a  w ięc  s t ą d  w n io s e k ,  że i ro la  tego  p r ą t k a  we w s z y s t 
k ic h  t r z e c h  p r z y p a d k a c h  b y ł a  ta  sama..

W  szepegu  fa k tó w ,  k tó r e  p r z y t a c z a m y ,  p r z e p r o w a 
d z a ją c  d o w ó d  sw ois tośc i  d a n e g o  d ro b n o u s t ro ju  d la  p ew n e j  
c h o ro b y ,  n a jw a ż n i e j s z y m  zawsi£ć j e s t  w y n i k  d o ś w i a  d c z e ń  
n a  z w i e r z ę t a c h ,  t. j .  w y w o ła n ie  an a lo g ic z n e j  c h o ro b y  
p rzez  z a k a ż e n ie  zw ie rzęc ia .  Z  p r ą t k i e m  c z e rw o n k i  d o k o n y 
w a n o  j u ż  l i c z n y c h  d o św ia d c z e ń  N a  pierwszemu m ie js c u  
w sp o m n ie ć  n a l e ż n  o w z m ia n k o w a n e m  już p o w y że j  d o ś w ia d 
c z e n iu  B t r o n g t t  i M u z g r a : v a  w y w o ła n ia  u  c z ło w ie k a  
Ć zerw onk i  p rzez  p o d a n ie  w e w n ę t r z n e  hodo w li  i o p r z y p a d k o 
w y c h  z a k a ż e n i a c h  w p ra c o w n ia c h  h a k te r y M b g ic ź n y c h .  S h i g  a, 
S  t. r  O n gg  D  r \ g a  1 s k  i i w. i. w y k ą p a l i ,  s to s u ją c  o d p o w ie 
d n ie  d a w k i  b a k t e r y i  w  ró żn e j  p o s tac i ,  że z w ie rz ę ta  są  wijSfl 
źli we n a  to z a k a ż e n i e ,  że j e d n a k  n ie ła tw o  j e s t  w y w o ła ć  
z m ia n y  p o d o b n e  db  c z e rw o n k i  u  c z io w ie k a .  W  p rz e w a ż n e j  
części dośw iadczeń*1 z w ie rz ę ta  z a k a ż o n e ,  c zy to  d r o g ą  p rz e 
w o d u  p o k a rm o w e g o ,  c zy  o d b y tn i c y ,  c z y  też  p o d s k ó r n ie ,  z a 
p a d a j ą  n a  c h o ro b ę  p rz e w o d u  p o k a r m o w e g ^ J  d o s ta ją  lu a g u n k i ,  
p o ra ż e n ia  k o ń c z y n ,  c h u d n ą  i t. d . ,  a p r z y  s e k c y i  z w ie rz ą t  
p a d ły c h  s t w i e r d z a m y  p r z e k r w ie n ie  i r o z p u lc k n ie n ie  b ło n y  
ś luzow ej  j e l i t ,  w y n a c z y n ie n i a ,  j e d n a k  n ie  s t w i e r d z a m y  tyeii
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z m ia n ,  k t ó r e  z n a m i o n u ją  c z e r w o n k ę  lu d z k ą .  D o p ie ro  V  a i 1- 
1 a r  d o w i i D o p t e r o w i  ud a ło , ,s ię  po p rz e p r o w a d z e n iu  d o 
św ia d c z e ń  n a  w ie lk ie j  ilości r ó ż n y c h  z w ie rz ą t  u z y s k a ć  z m ia n y  
b a rd z o  w y b i tn e ,  a n a lo g ic z n e  dpjj z m ia n  w p rz e b ie g u  c z e r 
w o n k i  u c z ło w ie k a .

W o b e c  s k ą p e g o  ln a t e ry a lu  z p o w o d u  w y g a ś n -ę c i a  ep i
d em ii  c z e rw o n k i ,  k tó r y  m o g l i ś m y  p o d d a ć  b a d a n iu  b a k t e r y o -  
lo g iaz j iem u .  w y n i k i  d o ś w ia d c z e ń  i w y k a z a n ie  t ą  d r o g ą  w ła 
śc iw ośc i  n a szeg o  p r ą t k a  n a b i e r a ł y  w ie lk ie g o  z n a c zen ia .  W y 
k o n a l i ś m y  w ięc  k i l k a n a ś c i e  d o ś w ia d c z e ń  n a  k r ó l ik a c h ,  p s a c h  
i k^ftie. J a d  s to so w a l i ś m y  p rz e w a ż n ie  d r o g ą  w s t r z y k iw a l i  
p o d s k ó r n y c h  lu b  ś r ó d o t r z e w n o w y c h .  U ź y w a l i ś m y ( do tego  
ce lu  h o do w li  b u l io n o w e j  2 4 — 48 g o d z in n e j ,  lu b  też z a w ie 
siny  h o d o w li  a g a ró w e j  w w y ja ło w io n y m  ro z e z y n ie  soli.

P o  w s t r z y k n ię c iu  o d p o w ie d n ie j  d a w k i  z a u w a ż y ć  m o ż n a  
b y ło  u w s z y s t k i c h  z w ie rz ą t  p o d n ie s ie n ie  c ie p ło ty ,  k tó r a  
w raz ie  s i ln ie jszeg o '  ro z w o ln ie n ia  po k i l k u  d n ia c h  o p a d a ła ,  
częs to  s c h o d z ą c  w  o s ta tn ich  c h w i la c h  żytnia pon iże j  p r a w i 
d ło w e j ;  u w s z y s tk ic h  z w ie rz ą t  p o ja w ia ło  s ię  ro zw o ln ien ie ,  
o s łab ien ie  ogó lne ,  p o ra ż e n ie  k o ń c z y n  ty ln y c h .

P r z y  s e k c y a c h  z n a c h o d z i l i ś m y  zaw sze  u k r ó l ik ó w  z m ia 
n y  w  j e l i c i e  g r u b e m  ( j e d n a k  n ie  w  o d c h o d o w e m )  i to w p o 
s ta c i  s i ln eg o  n a s t r z y k a n i a  b ło n y  ś lu zow ej ,  w y n a c z y n ie ń ,  
a  w  n i e k t ó r y c h  p r z y p a d k a c h  i o w rzo d zęń  n a  sz c z y c ie  f a ł 
d ó w  b ło n y  ś luzo w ej .  N a jw ię c e j  z n a m i e n n y m  b y ł  p rzeb ieg  k l i 
n ic z n y  z a k a ż e n i a  u p sa ;  k i l k u ty g o d n i o w e m u  s z c z e n ia k o w i  
w s t r z y k n ię to  3 0 / X  2 h o d o w le  n a sz e g o  p r ą t k a ;  j u ż  w c ią g u  
p ie r w s z y c h  2 4 g o d z in  z a u w a ż o n o  p o d n ie s ie n ie  się c iep ło ty  c ia ła ;  
z k o ń c e m  trzecimi d o b y  p ę ja w iłp  się rozw o ln ien ie .  S to lce ,  
p o c z ą tk o w o  ś luzo w e  p rz y b ie r a ły  c o ra z  w ięce j c ech ę  s to lcó w  
c z e r w o n k o w y c h ,  ś lu z o w o r o p ia s ty c b  z d u ż ą  d o m ie s z k ą  k r w i ,  
ą t c z ę s t e  p a rc ie ,  o g ó ln e  o s ła b ie n ie  b r a k  ł a k n i e n ia ,  o b n iż e n ie  
c iep ło ty  c ia ła  d o p e łn i a ły  o b ra z u  c z e r w o n k i , k tó r e j  w śró d  
o b ja w ó w  znarfcnego w y c h u d n ie n i a  z w i ą ż ę  uległo. S e k c y a  
w y k a z a ł a  o b ec n o ść  s p r a w y  c h o ro b o w e j  w j e l i t a c h ,  zw ła sz c z a  
w  g r u b e m ;  n ; j  w ię k sz e  j e d n a k  z m ia n y  s tw ie rd z ić  m o ż n a  
b y ło  n a  b ło n ia  ś lu zow ej  o d b y tn i c y ,  n a  p r^ęp trzen i ^gd rz y c i  
aż  oko to  15 c tm .  w  g ó rę ,  g d z ie  b ło n a  ś lu zo w a  b y ła  s i ln ie  
p r z e k r w i o n a  z l ic zn em i w y n a e z y n ie n i a m i .

N a jw y b i tn i e j s z e  n a to m ia s t  z m i a n y  an a to m ic z n o -p a to lo -  
g ic z n e  w je l ic i e  u z y s k a l i ś m y  u j e d n e g o  z k r ó l ik ó w ,  s zcze 
p i .m ego  h o d o w lą  b u l i o n o w ą  2 4 - g o d z in n ą  do o tr z e w n e j  w ilb* 
ści 1.0 c tm . i p a d łe g o  po u p ły w ie  t r z ec ie j  d o b y .

N a jw ię k s z e  z m ia n y -u m ie j s c o w b i ły  się w o d b y tn i c y  i ca -  
łem  je l ic i e  g r u b e m ,  inniejs.zguw d o ln y m  o d c in k u  j e l i t a  c ie n 
k ieg o .  B to n a  ś lu z o w a  j e l i t a  g ru b e g o  w 'w ie ż y in  p r e p a r a c ie  
o b rz ę k łą , .w  ca ło śc i  s z k a r ła tn o -c z e rw o n o  z a b a rw io n a .  N a ^ z c z y -  
t a c h  fa łd ó w  w m ie j s c a c h  n a j w ię k s z y c h  z m ia n  o w rzo d zen ia ,  
p o k r y t e  s t r u p a m i ,  b r u d n o  z a b a r w i o n y m i . j S c i a n a  j e l i t a  w  c a 
łości z g ru b ia ła .

W  p r e p a r a t a c h  m ik r o s k o p o w y c h  ze ś c ia n y  j e l i t a  g r u 
bego  z m ie js c  z o w rz o d z e n h .m i  w y k a z u j ą  p o w ie rz c h o w n e  
u b y t k i  b ło n y  śluzq,Wej o b u m a r łe ,  p o w ie rz c h o w n e  w a r s t w y  
b ło n y  ś luzow ej,  o d d z .e la ją c e  się od  glębs-zucb w a rs tw ,  d o 
b rz e  z a b a r w io n y c h .  W ś r ó d  t k a n k i  o b u m a r łe j  g r o m a d k i  p r ą t 
k ó w ,  o d p o w ia d a ją c y c h  m or fo lo g iczn ie  p r ą t k o m  S h i g i .  
W  u t r z y m a n e j  b ło n ie  ś luzow ej w id a ć  l ic zn e  i częs to  b a rd z o  
ro z leg łe  w y n a c z y n ie n i a .  W  b ło n ie  p od ś lu zo w e j  n a c z y n ia  
k rw io n o ś n e  s i ln ie  ro z sze rzo ne  i n a s t r z y k a n e .

O d d z ia ły w a n i e  z w ie rz ą t  n a  w s t r z y k n ię ty  j a d  b y ło  ro z 

m a i te :  c ię ż k o ść  o b ja w ó w  b y ła  z a le ż n ą  od w ie k u  zw ie rz ę c .a ,  
o so b n iczy ch  w ła śc iw o śc i  u s t ro ju ,  p o z o s ta w a ła  też w p r o s t y m  
s t o s u n k u  d o  w y s o k o ś c i  d a w k  j a d u .  Z  tijzć^h k r t>  
l ik ó w  m n ie j  w ięcej j e d n e j  w ag i ,  n a jw c z e śn ie j  pad ł  ten ,  k tó 
r e m u  z a s t r z y k n ię to k 2 h o d o w le ;  późn ie j  ten ,  k tó rp g o  z a k a ż o n o  
1 h o d o w la ;  n a jd łu ż e j  u t r z y m a ł  się p r z y  ż y c iu  z a k a ż o n y  
p o łow ą  hodow li .

D o  n ie u d a ł y c h  z a l i c z a ć  m o ż e m y  d o ś w ia d c z e n ia  z z a 
k a ż e n ie m  k o ta  d r o g ą  p rz e w o d u  p o k a r m o w e g o : w ty m  ce lu  
p o d a l i ś m y  m ło d e m u  k o to w i  k a w a ł  m ię sa  z m ie js c e m  w s t r z y 
k n ię c i a  z psa , k t ó r y  p a d l  z p o w o d u  c z e r w o n k i ;  o b o k  teg o  
p o d a w a l i ś m y  p rze z  d łu ż s z y  czag m ięso  ta r te ,  p o le w a n e  h o 
d o w lą  n a sz e g o  p r ą t k a .  Z a u w a ż y l i ś m y  p o tem  p e w n e  o o ja w y  
c h o ro b o w e  j a k .  r o z w o ln i e n ie ,  b r a k  ł a k n i e n i a ,  j e d n a k  s ta n  
ten  s z y b k o  się p o p ra w ił  Z a w ó d  z tego  p o w o d u  n ie ty lk o  n a s  
s p o t y k a ;  z p iś m ie n n ic tw a  d o w i a d u j e m y  się, że p r a w ie  k a ż d y  
b a d a j ą c y  p ró b o w a ł  tego  sp o so b u  z a k a ż e n ia  z w ie rzą t ,  p o 
m y ś ln y  s k u t e k  o d n ió s ł  j e d n a k  ty l k o  K a z a r i n o w ,  k tó r y  
w y w o ła ł  o b j a w y  c z e rw o n k i  p rzez  p o d a w a n ie  w e w n ę t r z n e  h o 
dow li u z w ie rz ą t ,  o d p o w if^ n io  p r z y g o t o w a n y c h  g ło d zen iem , 
z o b o ję tn ie n ie m  s o k u  ż o łą d k o w e g o  i p o d a w a n ie m  iufletyki 
m a k o w c a .

W o g ó le  m u s i m y , u w a ż a ć  n a sz e  d o ś w ia d c z e n ia  za u d a łe ;  
w y w o ł a l i ś m y  u z w i e r z ą t  c h o r o b ę ,  d o  c z e r w o n k i  p o 
d o b n ą !  a f a h t  ten  p r z e k o n a ł  n a s  w  zupe łno śc i  o tem ,  że w y 
h o d o w a l i ś m y  p r ą t k a ,  id e n ty c z n e g o  z p r ą t k i e m  S h i g i  i K r u 
s e  g o ,  k tó r e g o  n y jg l iś m y  u w a ż a ć  za  p r z y c z y n ę  c z p rw o n k i  
w n a s z y c h  p r z y p a d k a c h  t^ąk, j a k  n a  p o d s ta w ie  d o ty c h c z a 
s o w y c h  b a d a ń  m a m y  p ra w o  do  u w a ż a n ia  p r ą t k a  S h i g i  gm 
w y w o ł u j ą c e g o  c z e r w o n k ę  w , ś , t r e f i e  u m i a r k o w a n e j .  
D o w o d ó w  n a  p o p a rc i e  t<‘go tw ie r d z e n ia  nio b r a k  ju ż  d z is ia j ;  
s tw ie rd z o n o  b o w iem  b a d a n ia m i ,  p o d ję te m i  w r ó ż n y c h  k r a j a c h  
i e p id e m ia c h ,  że p r ą t k a  S h i g i  w y k a z a ć  m o ż n a  w k a l e  
osób c h o r y c h  n a  c z e rw o n k ę ,  n i e m ą i g o  zaś  w k a l e  z d r o w y c h  
lu b  c h o r y c h  n a  in n e  c h o ro b y ;  d o ś w ia d c z e n ia m i  u m y ś ln e m i  
lu b  p r z y p a d k o w e m i  n a  l u d z i a c h ,  j a k  ró w n ie ż  d o ś w ia d c z e 
n ia m i  p rzez  p o d a w a n ie  j a d u  d o  w e w n ą t r z  i s to so w a n ie  go 
p o d s k ó r n ie ,  w y w o ła n o  c h q ro b ę  i d e n t y c z n ą  z c z e rw o n k ą ,  
w re sz c ie  d o ś w ia d c z e n ia m i  z a g l u t y n a c y ą  w y k a z a n o ,  że  i s t 
n ie je  ś c i s ły  z w ią z e k  b io lo g ic z n y  m ię d z y  p r ą t k i e m  . S h i g i  
a  ^su row icą  k r w i  g s o b n ik ó w ,  k tó r e  p r z e b y ły  c z e rw o n k ę .  
W s z y s tk i e  - te  f a k t y  p r z e m a w i a j ą  n ie zb ic ie  z a  sw o is to śc ią  
p r ą t k a  S h i g i .

I n a c z e j  p r z e d s ta w i  się rzecz ,  g d y b y ś m y  m ie li  o d p o w ie 
d z ieć  n a  p y ta n i e ,  c z y  d r o b n o u s t r ó j  t e n  j e s t  w y ł ą c z n ą  
p r z y c z y n ą  c z e r w o n k i ,  c z y  w n ie k t ó r y c h  p r z y p a d k a c h  
i p o sz c z e g ó ln y c h  e p id e m ia c h  n ie  mqg;ą j e j  w y w o ła ć  in n e  s z k o 
d l iw o śc i .  C h c ą c  o d p o w ie d z ie ć  n a  to pykan ie ,  m u s ie l ib y ś m y  
w z iąć  pod  u w a g ę  d o n ie s ie n ia  r ó ż n y c h  b a d a c z y ,  k tó r z y  w  p o 
s z c z e g ó ln y c h  p r z y p a d k a c h  lu b  też  t a n id e m ia c h  c z e rw o n k i  n ie  
w y k a z a l i  p r ą t k a  S h i g i .  W  k i l k u  p r z y p a d k a c h ,  b a d a n y c h  
p rzez  L e w k o w i c z a ,  p r z y c z y n ą  c z e r w o n k i  b y ł  e n te ro k o k ,
J  l i r  g e n  s w y h o d o w a ł  w e p id e m ii  c z e r w o n k i  (26  c h o r y c h )  
p r ą t k a ,  k t ó r y  j e d n a k  n ie  b y ł  id e n t y c z n y  z p r ą t k i e m  S h i g i .  
T a k i c h  d o n ie s ie ń  m o ź n a b y  z a p e w n e  p rz y to c z y ć  w ię ce j .  C zy  
d o n ie s ie n ia  te j -os łab ią  n a sz e  p r z e k o n a m e  o sw ois tośc i  p r ą t k a  
c z e rw o n k i ,  w y n a le z io n e g o  p rzez  S h i g ę ?  S a d z im y .  Bjja n ie ;  
n ie  b ę d z ie  to  b o w ie m  z ja w is k o  o d o so b n io n e  w na sz e j  pato-j. 
logii,  lecz p rz e c iw n ie  p o tw ie rd z i  ono o g ó ln ą  r e g u ł ę ,  że  te 
s a m e  lub  k l in ic z n i e  b a rd z o  do  s ieb ie  zb l iżon e  s t a n y  pa to ló -
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g i t e h e  n t j g ą  b y ć  w y w o ła n e  ló ż n e m i  p r z y c z y n a m i .  M iniu- 
Woli n a s u w a  się p o ró w n a n ie  ze s p r a w a m i  c h o ro b o w e m i n a  
b łon ie  ś luzow ej  g a r d ł a ;  i tu  b a d a n ia  b a k te r y o lo g ic z n e  w y 
k a z a ł y  i s tn ie n ie  p r ą t k a  syrpistego ty l k o  dla. p e w n e j  s p r a w y  
c h o ro b o w e j ,  n a z y w a n e j  b ło n i c ą ;  jo b o k  teg o  is tn ie je  c a ły  sze 
re g  s p r a w  c b o ro b o w y c b  o p o d o b n y c h  o b j a w a c h , z a le ż n y c h  
j e d n a k  od  z u p e łn ie  i n n y c h  p rz y c z y n .  W y k r y c i e  w ięc  p r z e 
p a d k ó w ,  c z y  n a w e t  e p id e m ii ,  w  k t ó r y c h  p r ą t k a  c z e r w o n k i  
n ie  s tw ie rd z o n o ,  ty l k o  i n n y  d ro b n o u s t ró j  , k t ó r y  w  ty c h  
p r z y p a d k a c h  c h o ro b ę  w y w o ła ł ,  n ie  sp rz e c iw ia  się prz,yv 
j ę c i u  p r ą t k a  S h i g i  za w y w o łu ją c e g o  e p id e m ic z n ą  c z ę j ^  
w o n k ę ;  r z e c z ą  zaś  d a l s z y c h  b a d a ń  b ęd z ie  o k re ś łe n ie T o z ę -  
stości p o ja w ia n ia  się t ę g $  p r ą t k a ,  j E ’o s to s u n k u  do i n n y c h  
b a k t e r y i  i t. d. K ie  n a le ż y  też  w ą t p i l i  że z n a j d ą  się z c z a 
sem , p o d o b n ie  j a k  w b ło n icy ,  sijoSWby .ę k re ś le m a  ch o ćb y  
z p r a w d o p o d o b ie ń s tw e m  tej p o s t a c i , w y w o la n e i  p r ą tk ie m  
S h i g i ,  od i n n y c h ,  n a  p o d s ta w ie  k l i n ic z n e g o  b a d a n ia .

P o  z b a d a n i u  n a sz e g o  p r z y p a d k u  z a le źa łó  n a m  b a rd z o  
n a  ro z s z e rz e n iu  j u ż  w y k o n a n y c h  b a d a ń ;  p o s z u k iw a l i ś m y  
w ię c  św ie ż y c h  p r z y p a d k ó w  c z e rw o n k i  w  k r a k o w s k i c h  szp i
ta l a c h  d la  c h o ró b  z a k a ź n y c h ,  u s i ło w a n ia  n a sze  j e d n ą k  sp e ł
z ły  n a  n ie z e m : epidemi».->.w o k o l ic y  K r a k o w a  w y g a s ł a  z u 
pełn ie .  T y m c z a s e m  d o sz ły  n a s  p r y w a t n e  w ia d o m o ś c i  o e p i 
d em ii  c z e rw o n k i  w  n ie d a w n o  sp a lb n e m  m ieśc ie  Złocżp.wie 
i j e g o  o k o licy .  Z w r ó c i ł e m  się w ięc  z p ro ś b ą  cip. p. ko le g i  
J a r o s z a ,  d y r e k t o r a  sz p i ta la ,  o p rzń s lan ie  k a łu  z św ieżego  
p r z y p a d k u  c z e rw o n k i .  K a ł  o t r z y m a łe m  6 / X I ; po ch o 
d z i ł  z p r z y p a d k u  c z e rw o n k i  u d o ros łeg o  m ę ż c z y z n y  w 5 
dn i u  c h o ro b y .  K a ł  te n  n a t y c h m i a s t  po o t r z y m a n i u  p o d d a n o  
b a d a n iu  b a k te r y o re g i c z n e in u  n a  p o ż y w k a c h ,  a w y h o d o w a n y  
d ro b n o u s t ró j  b a d a n o ,  s u r o w ic ą  z n a s z y c h  c h o r y c h  n a  a g lu -  
t y n a c y ę .  P rz e p r o w a d z o n o  ró w n ie ż  d o św ia d c z e n ia  n a  z w ie 
rzę ta ch .  B a d a n i a  te  w y p a d ł y  pod  k a ż d y m  w z g lę d e m  a n a lo 
g iczn ie  z pO przedzają-ęemi; p r ą t e k ,  w y h o d o w a n y  z p r z y 
p a d k u  p J z e r w o n k i  z ł  o c z  o w s H i e j ; , o k a z y w a ł  t e  s a 
m e  w ł a s n o ś c i  m o r f o -  i b i o l o g i c z n e ,  c o  p r ą t e k  
z e p i d e m i i  k r a k o w s k i e j .

N a  p o ds t  iw ie  b a d a n i a  k a l u  j e d n e g o  w p ra w d z ie  p r z y 
p a d k u ,  lecz  w y r w a n e g o  z ś r o d k a  e p id e m i i ,  k t ó r a j - j a k  m i to 
ze s p r a w o z d a ń ,  z e s t a w io n y c h  p rzez  l e k a r z a  p ow ia t,  kol.  D ra  
C f o g h e n a ,  w ia d o m o ,  ze z n a c ź n e m  n a s i le n ie m  J ś z ó rz y ła  się 
w  p o w iec ie  z łp ę z b w sk im  ( s tw ie rd zo n o  2 5 0  p r z y p a d k ó w  c z e r 
w o n k i)  m o ż e m y ,  w o b ec  w y łu s z e z o n y c h  j u ż  p o w y że j  fó k tó w  
tw ie rd z ić ,  że  i w  e p i d e m i i  z 1 o c z o w s k  i e j  o d g r y w a ł  
p r ą t e k  S h i g i  r o l ę  d r o b n o u s t r o j u  s w o i s t e g o ,  w  y -  
w o ł u j  ą , c ^  g,o c h o r o b ę .

W  z w ią z k u  z w y k r y c i e m  p r ą t k a  w y w o łu ją c e g o  K z e r -  
w tin kę ,  p o zos ta je  p o ru s z c m ą iw  o s ta tn im  czas ie  m y ś l  l e c z f e ^  
n i  a  t e j  c h o r o b y  s w o i s t a  s u r o w i c ą  Z a s a d n ic z o  m y ś l  
ta  z n a c h o d z i  o p a rc ie  w k l in ic z n e m  sp o s t rze żen iu .  ż e R z ę r -  
w o n k ę  p r z e b y w a  się w  r e g u le  ty l k o  lutz w  ż y c iu .  K l in ic z n y  
p rz e b ie g  w s k a z u je  ta k ż e ,  że s p r a w a  cho rob ow ą ,!  u m ie js c o 
w ion a  w j e l i c i e  g r u b e m ,  w y w o łu je  t y l k o  u ó so b n ik ó w  m ło d 
sz y c h  o b ja w y  o g ó ln eg o  z a k a ż e n i a ;  z d r u g i © ) s t r o n y  b a d a n ia  
b a k te r y o ló g ic z n e  p o u c z y ły ,  t e  p r ą t e k  c z e r w o n k o w y  s i ln y c h  
j a d ó w  n i t f* tw o rzy ,  s t ą d  też  w t y m  ra z ie  rac ze j  m y ś le ć  na -  
łeży  o s u r o w i c ^  z a p o b ie g a ją c e j  ro z w i j a n iu  się d r o b n o u s t r o 
jó w ,  w ięc  b a k te r y o b ó jc z e j ,  n iż  o s u r o w ic y  n iw e c z ą c e ;  j a d y ,

j a k ^  j e s t  n. p. s u r o w ic a  p rz e c iw b lo n ic z a .  Z  d o ty c h c z a s o w y c h  
us i ło w ań  w sp o m n ie ć  n a le ż y  d o ś w ia d c z e n ia  S  b i g'i, k t ó r y  p ie t  
w s z y  w y tw o rz y ł  s u r o w ic ę  i le cz y ł  n ią  3 0 0  c h o ry c h  z ś w ie tn y m  
wynikiem -, g d y ż  ś m ie r t e ln o ś ć  w p o ró w n a n iu  z p rz y p W lk a m i  n ie -  
le cz on ym i s u r o w ic ą  o b n iż y ła  s ię  do  Łf | .  K r u s e  l e c z y ł  s u r o 
w icą ,  p rzez  s ieb ie  w y tw o r z o n ą ,  100  c h o ry c h ,  z k tó r y c h  
z m a r ło  8 Je ś l i  u w z g lę d n im y ,  że ś m ie r t e ln o ś ć  n a w e t  w  ła 
g o d n y c h  e p id e m ia c h  w y n o s i  n a jm n ie j  1 1 % ,  że n a d to  m ię d z y  
le c z o n y m i b y ło  19 o so b n ik ó w  poniżej  la t  10, u k t ó r y c h  o d 
s e te k  śm ie r te ln o ś c i  j e s t  z w y k le  z n a c z n ie  w y ż s z y m  (do 5 0 % ) ,  
to m u s im y  p o w ie d z ie ć ,  że d o ś w i a d ^ e n i a  te b u d z ą  z a u fa n ie  
i z a c h ę c a j ą  do  d a ls z y c h  p rób ,  t e m b a rd z i e j ,  że  d o ty c h c z a so w e  
naj&e ś r o d k i ,  uży W dn e  w c z e rw o n ce ]  są  z u p e łn ie  n ie d o s ta tec zn e .

A s y s r e n t  Z a k ł a d u  w e te r y n .  D r .  S  t. D r  o b a ,  m a j ą c  
n a  ce lu  w y tw o r z e n ie  s u r o w M ® u o d p a r n i a  w ła śn ie  z w ie rzę ta  
p r ą t k i e m  c z e r w o n k o w y m ,  m o ż e m y  w ięc  m ie ć  n a d z ie ję  że 
w k ró te b  b ę d z ie m y  m o g l i  t ę ' . s u ro w ic ę  s tosow ać.

P o  z a m k n i ę c iu  b a d a ń  u z y s k a l i ś m y  od  D r .  E \ ś  e n -  
b e r g a  w y s o k o  w a r to ś c io w ą  K u r o w i c ę  d y s e n t e r y c z n ą ,  k tó r a  
o b a  n a s z e s z c z e p y ,  t. j .  k r a k o w s k i  i z łoczo w sk i  p o d o b m e  
j a k  o r y g i n a ln e  sz c z e p y  p r ą t k ó w  S h i g i  K r  u se^go  - a g lu -  
t y n o w a la  w  j e d n a k o w y m  s to p n iu  do w y so k o śc i  1 :1 6 0 0 .  T a k  
w ięc  tofóst&tnie b a d a n ie  p o tw ie rd z i ło  w y n ik i ,  o t r z y m a n e  ( W g ą  
h o a o w li .  że n a s ®  szc zep y  są  id e n ty c z n e  m  s z czep a i i . ’ . S h i g i  
i K  r u g ę  g o ,  a  łą c z n ie  z w y n i k a m i  d o d a tn im i ,  o t r z y m a n y 
m i w  d o ś w ia d c z e n ia c h  n a  z w ie rz ę ta c h ,  d a ły  n a m  n ie w ą tp l iw y  
d o w ó d ,  że  p r z y c z y n ą  ep id e m i i  c z e rw o n k i  w k r a k o w s k i m  
i z ło cz o w sk im  o k r ę g u  w je s ie n i  1 9 0 3  r. b y ł  p r ą t e k  S h i g a -  
K r u s e

Piśmiennictwo. C h a n t e m e s s e  i W i d a l :  Sur le microbe de la 
dysenterie. Bulletin de 1’Academie de Medecine. 1888. — Ce l i i  
i F i o c c a :  Ueber die Aetiologie der Dysenterie. ^ e r i tralblalt f. Bgjefc- 
riologie. 1895. T. 17. 9. 10. — J a n o w s k i :  O etyologii dysenteryi. Gaz. 
lek. 1896. — C i e c h a n o w s k i  i N o w a k :  Przyczynek do badań nad 
etyologią dysenteryi. 1897. — S h i g a :  Ueber den Erreger der Dy
senterie in Japan. Cenlralblatt fur Bacter. 1898. Tora 93. jiR — 
S h i g a :  .Ceber den Dysente-riebacillus Tamże. 1898. Tom 24-.
22—24, — S h i g a :  Studien uber d.e epidemischejł)ysenteria%in Japan  
unter besonderer Beriicksichtigung des Bjrcillus Dysenterie. Deutsche 
med. Wochschft. 1901. 4 3 —45. — S h i g a :  Webera Śtudien iiber den 
Dysenleriebacillus. Zeitschrift f. Hygiene. 1902. T. 41. 3. — F l e x n e r :  
The etiology of tropical dysenterie. Centralblalt f. Bncleriol. 1.900 
T. v‘29. 10 — K r u s e :  Uober die Ruhr ais  Volkskrankheit und ihren 
Erreger. Deutsche iffed. Wochenschrift. 1900. 40. — K r u s e :  D e r je -  
tzige Stand der D^senleriefrage. Deutsche Aerzte- Zeilung. 1902. 2. — 
K r u s e :  Weil"re UnterSuchungmi iilfer die Ruhr und die Ruhrbjttiillen. 
Deutsche med. Wochenschrift. 1901.-23. 24 — Th. Mil II e r :  m e r  den 
bacteriologischen Befund Imi einer Dysenterie-Epidemie. Cenlralblatt f. 
Bacteriolog;e. 19027 T. 31. 12. — R o s e n t h a l :  Zur Aetiologie dgr 
Dysenterie. Deutsche jhed. Wochenschrift. 1903. 6. — W ede-r i D u- 
v a l :  The etiology of acute dysentery in the Llnited-Stats. Centralblalt 
f. Bacteriologie. 1902. — M a r t i n i  i L e n t  z: Die DiffeSnzierung OTr 
Ruhrbacillon mutęjst der Agglutination. Zeitschrift f. H fg ieaf i  1902. 
T. 41. 2. — L e w k o w i c z :  0  enterokoku jako zarazku czsrwóhko- 
wym. Przegl. lek. 1901. — L e n t z :  Ueber Drsenlerie. Handbuch der 
pathśgen. Mikroorganiśinen Jena. 1902. — H c t s c l i :  Weileręs zur kul- 
turellen Differenzierung der Ruhrb&cillen gegeniiber.ruhrahnlicben Bac- 
fet-ien. Centralbl f. Bacter. oi. 1903. T. 34. 6. — V a i l a r d  i Do  p t e r :  
La dysenterie epidemujue. Annal. de i'Inslitul Pasteur. 1903. 7. — 
K ru sT ; :  Die BlutSerumlherapie bei der Dysentcme.' Deutsche med. Woch- 
1903. 1. — K a z a r m o w ;  Wracz. 1903. Nr. 41.
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III. Spostrzeżenia z praktyki lekarskiej. 

Przypadek niezwykły rozedmy podskórnej.
Podał

Dr. Maurycy Aniciscu
w Nowym Sączu.

N a jc z ę s t s z y  p r z y c z y n ą  p o w s ta n ia  ro z e d m y  p o d sk ó rn e j  
są  u sz k o d z e n ia  p łu c ,  k r t a n i  lub  t c h a w ic y  bez  ró w n o c z e s n e g o .  I 
z r a n i e n ia  s k ó r y ,  j a k  to  m a  m ie js c e  p rzy  z ł a m a n ia c h  ż e b e f  
lu b  z g n ie c e n iu  k r t a n i  a lb o  tc h a w ic y .  W  ty c l i  p r z y p a d k a c h  
j e d n a k  ro z e d m a  z a jm u je  z w y k le  ty l k o  n a jb l iż s z e  o tocze n ie  
m ie j s c a  u sz k o d z o n e g o  i n ie  z d r a d z a  sk ło n n o śc i  do  s z e r z e n ia  i 
się. W  p r z y p a d k a c h  z r a n i e n i a  k l a t k i  p ie r s io w e j  p u c  
p o w s ta je  często  o b o k  o d m y  p ie rs iow e j  i r o z e d m a  p o dskó rn a ,  
k l a t k i  p ie rs iow e j .  P r z y  d r o b n y c h  p ę k n ię c ia c h  p ę c h e r z y k ó w  
p łu c n y c h ,  j a k i e  z d a r z y ć  się irrOgą p rz y  fo r s o w n y c h  ru c h a c h  
w y d e c h o w y c h  p o d c z a s  b ło n ic y ,  k r z t u s z ą ,  ja k o t e ż  przy .  s i ln ęm  
p a r c i u  u r o d z ą c y c h ,  sp o s t rz e g a n o  t a k ż s m e g t o  ro z e d m ę  p o d 
s k ó r n ą  n a  tw a r z y  i n a  szyi.

R z a d s z e m i  p r z y c z y n a m i  p o w s ta n ia  ro z e d m y  p o d s k ó r n e j  
s ą  z ła m a n i  j  n o sa ,  k o śc i  s i tow ej , czo łow ej w o k o l ie y  j a m y  
czo łow ej.  N ie l ic z n e  są t a k ż e  p rzyp ac lk i ,  g d z .e  ro z e d m a  p o d 
s k ó r n a  b y ła  s p o w o d o w a n a  p rzez  w ta rg n ię c ie  p o w ie trz a  a tm o -  
sferycznejęC) .od z e w n ą t r z ,  j a k  to m oże  w y d a r z y ć  się p rz y  
z ła m a n ia c h  kośc i  p o w ik ła n y c h  n ie u m ie j ę tn e m  m a n i p u lo w a 
n iem  o d ła m k a m i  k o s t n y m i ;  w te d y  p rz ez  a s p i r a c y ę  n ie ja k o  
dostajĆ  się  p o w ie trze  pod s k ó r ę  i w y w o ł u je  ro z e d m ę  p o d 
s k ó r n ą .  R ó w n ie ż  p rzez  a s p i r a c y ę  p o w s ta je  częs to  ro z e d m a  
p r z y  r a n a c h  w o k o l ie y  p a c h y ,  g d y ż  w ó w c z a s  r u c h y  r a m i e 
n ia  d z ia ł a ją  u a  w z ó r  m e c h a n iz m u  s są c e g o  i p r z y c z y n i a j ą  się 
do  w e s s ą n ia  p o w ie trz a  pod  skó rę .

P o w s ta ć  m o żę  ró w n ie ż  ro z e d m a  p rz y  z r a n i e n ia c h  b ło n y  
ś luzow ej  w a r g  i j a m y  us tn e j  i t o ' a l b o  w s k u to k  r u c h ó w  s s ą 
c y c h  w a rg ,  a lbo  w s k u t e k  n a s i lo n y c h  r u c h ó w  w y d e c h o w y c h  
p r z y  ró w n o c z e sn e in  szc z e ln e m  z a m k n i ę c iu  ust. W te d y  z n a 
c z n e  C iśnienie  d o d a tn i e  j ą s t  p r z y c z y n ą ,  w p ęd za jąc ,ą  p o w ie 
t r z e ,  z a w a r te  w j a m i e  ust, p rzez  d r o b n ą  n a w e t  szcze l inę  
w  .b ło n ie  ś lu zo w e j  j a m y  u s tn e j  popod  b ło n ę  śluzową, i pod 
s k ó rę .

O p is a n o  n. p. p r z y p a d e k ,  g d z ie  ro z e d m a  p o d s k ó r n a  
p o w s ta łą  w n a s tę p s tw ie  w y ję c ia  zęba .  P o d o b n ie  n i e z w y k ły  
p r z y p a d e k ,  o s o b l iw y  ze w z g lę d u  n a  spfflób p o w s ta n ia ,  m a m  
z a m i a r  w ła śn ie  o p isać ,  te m  w ięce j ,  że' o g m śzen ie  to może 
z w ró c i  "uwagę* k o le g ó w ,  że b a d a n ie  j a m y  u ś tn e k  i g a rd ła ,  
z w ła sz c z a  u dz iec i ,  n a le ż y  u s k u te c z n ia ć  o s t ro żn ie  i p rz y  u ż y 
c iu  n a r z ę d z i a  <S b rz e g a c h  t ę p y c h ,  g d y ż  o s t re  b rz e g i  b la s z a 
nej ły ż ć c z k i  m o g ą  s t a e * s ię ,  j a k  w t y m  p r z y p a d k u , p r z y 
c z y n ą  t a k  n iem iłeg o  p o w ik ła n i a ,  j a k i e m  je s t  r o z e d m a  poeP  
s k ó r n a . , '

D n ia  18 s ty c z n ia  b r zug ta łem  w e z w a n y  na, w ieś  do 
d w u n a s to l e tn i e j  d z ió w ^ y n k u L T c h o re j  n a  o d rę ,  u k tó r e j  po 
p rz e d n ie g o  d n ia  n a g le  m ia ło  p o w s ta ć  z n a c z n e  o b rz m ie n ie  
tw arz^ ,-  szy i ,  k l a t k i  p ie rs iow e j ,  p o lącz o n ę f  z d u s z n o ś c i^ !  ni e- 
p o k o je m  i b e z se n n o ś c ią .  P r z y b y w s z y  n a  m ie jg ea  z n a la z łe m  
c h o rą  w  łó ż k u ,  w  p ó z y c y i  s ied ząc e j ,  p r z e d s t a w ia j ą c ą  o p rócz  
w y r a ź n e j  o^lypki o d ro w e j  i n ie ż y tu  o sk rz e lo w e g o ,  t o w a r z y 
sząceg o  o d r z e ? ’ o b rz ę k  z n a c z n e g o  s to p n ia  n a  tw a r z y  szy i ,  
p rz e d n ie j  śc ia n ie  k l a t k i  p ie r s io w e j ,  o b u  k o ń c z y n a e l i  g p r i fy c h  
i p r z e d m io to w e  o b ja w y  s i ln e ,  d u szn o śc i ,  o ra z  s in ic ę  w a rg .  
P r z y  o b m a c y w a n i u  o b rz ę k łe j  s k ó r y  w y c z u w a  się w sz ę d z ie  
trz e szcz en ie ;  p r z y p o m in a j ą c e  s k r z y p ie n ie  śn ieg u .  N a  b łon ie  
ś luzow ej  p r a w e g o  p o l i c z k a  tuż  ko lo  w y r o s t k a  zębo w ego  
szc zęk i  g ó rn e j  zn a la z łe m  sz c z e l in o w a tą  r a n k ę  d lu g ó ś e i  1 1/ 2 
ć tin .  o b r z e g a c h  o b rz ę k ły c h ,  b o le s n y c h  p r z y  d o ty k u .

B liższe  w y w i a d y  w y k a z a ł y ,  że w k r ó t c e ^ p o  z b a d a n iu  
g a r d ł a  ły ż e c z k ą  b l a s z a n ą ,  k t ó r ą  jp i  o k a z a n o ^  a  k t ó r a  rn ia ła  
b rze g i  dość  lo s tre ,  d o k o n a n e m  p o p rz e d n ie g o  d n ia  p rzez  k o 
l e g ę ,  k tó r e g o  wówctłtis w e z w a n o ,  w y s t ą p i ł  o b r z ę k  p ra w e g o

p o l ic z k a ,  późn je j  szy i ,  d r u g i e g o  p o l ic zk a ,  k l a t k i  p ie r s io w e j  
i t  d. R ó w n o c z e śn ie  z z w ię k s z a j ą c y m  się o b rz ę k ie m  w z rn rS  
g a ł l j s i ę  i d u sz n o ś ć  i n ie p o k ó j  t a k ,  że  c h o ra  n oc  ca łą  sp ę 
d z i ła  b eż se n n ie ^ s i ic d z ą c  w  ło ą k u .

25jlecileCa m ię s ie n ie  o k o lic  o b r z ę k ły c h  i o k ł a d y  z jęjcta- 
nu  glinowego." P'o ty g o d n i u  o d w ie d z i łem  c h o rą  i z a s ta łe m  ją? 
zu p e łn ie  z d ro w ą  bez  ś l a d ó w  p rz e b y te g o  c ie rp ien ia ,

M e c h a n iz m  p o w s ta n ia  r o ż e d m y  p o d s k ó r n e j  w  ty m  p r z y 
p a d k u  b y l  ta k i ,  że p rz y  b a d a m u  g a r d ł a  ły ż e c z k ą  w y t ło c z o n ą  
z b l a c h y ’’?) b r z e g a c h  o s t r y c h  i n ie s p o k p jm S i  z a c h o w a r i u  się 
ch o re j  p o w sta ło  sk a l e c z e n ie  b ło n y  ś luzow ej p o l ic z k a ,  a  p r z y  
s i ln e j  e k s p i r a c y i  i p r z y  ró w n o c z c . .n e m  k u re z u w e m  ż a c i ś n ie 
n iu  w a rg  p o w ie trze  z j a m y  u s tn e j  zos ta ło  w p a r te  p rzez  ra n ę  
w b ło n ie  ś luzo w ej  p o l i c z k a  pod b łonę  ś lu z o w ą  tegoż, a  n a 
s t ę p n ie  w w io tk ą  t k a n k ę  p o d s k ó r n a  s z y i , k l a t k i  p ie r s io 
w ej i t. d.

S tą d  w s k a z ó w k a ,  że p rzy  b a d a n ia  g a r d ł a  n a le ż y rz a w s z e  
z w r ó ć i a  u w a g ę  n a  ły ż e c z k ę ,  k l ó r ą  w do m iich  p r y w a t n y c h  
z a z w y c z a j  się p o s łu g u je m y  z a m ia s t  s z p a tu lk i ,  e ż y  n ie  ina 
b rz e g ó w  o s t ry c h ,  a b y  u n ik n ą ć  n iem iłeg o  w y p a d k u

iv. W y c i ą g i .

STT.ass. K ry ty czn e  u w ag i nad  sto so w an iem  n ie k tó 
rych  now ych przetw orów , fflRener Min. Rundschau, Nr. reO, 
lttRo.j. 1. Aristocliinę poćtował autor w 15 pi/.ypadkaeli ctjprobo- 
wycli, w których chinina była wskazaną?— jednorazowa dawka wy- 
nosńla'0"25— 0 5 grm. W jednym przypadku nerwobólu nei'wu trój
dzielnego o znamiennie napadowo występującej bolesności znikły 
zupoliyie .napady po 5 dniach po zastosowaniu aristoehiny w gra
mowych dawkach. W każdym jednak rą,?,ip pomimo znośnego dość 
smaku, nie można lwio stwierdzić j alk i ej ś wybitnej wyższości aristo- 
cliiny nad zwykhS1 chinipfjpi

|Ar2|kHedonal, jako lek Dasienny nie ziścił pokładanych w nim 
nadziei: stosowano w 40 przypadkach bezsenności po 1— 1^5.gi'ni. 
Sen występował jedynie wówczas, jUrli spełniono i wskazania przy
czynowe, a więc podając suchotnikom kodeinę, serebwoĄdrorytfr 
„strophantus", nerwowym przetwory bromu itd.

3. Mozotan je st,Ja k  wiadomo, „zewnętrznym11 środkiem przo- 
ciwgośćcowym;1— doświadczenia, przeprowadzone nafealym szeregu 
chorych, dały wynik "bardzo korzystny; zwłaszcza w tych przypad
kach, w których na okoli&y, gdzie ma być stosowany mezętan wy
wołano poprzednio sztuczne przekrwienie zapomocą termoforu lub 
suchych baniek. Prży tej spośobnosęi nadmierne trzeba, że działano? 
mozotann nie ogranicza się tylko do óhorych gośćcowych, — ale 
skutecznie można nim zwajćssae poty, trapiące suchotników, należy 
tylko V2 łyżeczki mezcianu ',(•/, oliwą) uatrzeć wieczorem piersi 
i plecy1 chorćgo, u wynik będzie* wprost zadziwiający'^ Chorzy, którzy 
dawniej prawie że kąpali się w potach i którym trzeba było bie
liznę 1— 2 razy zmieniać, znakomicie się czuli pod wpływem tego 
środka; niestety tafei^działanie mezotami trwa 8— 14 dni, co je 
dnak nie przeszkadza stosowaniu go w odpowiednich przypadkach.

4. 'Seocyna (teopliyllina) środek moczopędny, bardzo zalecany 
w ostatnich cząsach: znakomite jednak działanie występuje wyraźnie 
w tych przypadkach, w których nie ma zaburzeń ze strony serca, 
lub też parcie krWi nie jest nadmiernie nizkie; — w niewyró- 
wnitayckHaś wadaebVs5rca ustępowała puchlina, skoro sijęfczynność 
s e r S  poprawiła. Zwykła dawka wynosiła Q"20— 1 grm. w odwarze 
adonis v n n q lis  5 :150, by zapobiedz ubocznemu drażniącemu wpły
wowi teocyny. Dr. P isek  (Podgórze-Kraków).

S p i e l e r .  O stre z a p a le n ie  w y ro stk a  ro b aczk o w ego  
i je l i t a  ś lep eg o  w w iek u  dziecięcym . [lfien .'k* in . IVocKn- 
schrift, 1 9 0 łjN r . 1—4 ^  Na mocy własny,fcb 1,4 przypadków i bar
dzo bogatego piśmiennictwa diMiodzi autor do następuj*,cSeh wnio
sków: 1) Zapalenie wyrostka robaczkowego jest w wieku dziecię
cym o wiele cżęstsz.e, niż w wieku dojrzałym. W wieku dzie
cięcym przeważają ciężkie, rozległe, postacie chorobowe. Zgorzel wy
rostka robaczkowego, proWadsJca bardzo szybko do ciężkiego zapa
lenia posoczniczego otrzewnej, nie jast tu rzeczą rzadką. 3) Czyn
niki przyczynowe t. zw. ciężkich zapaleń wyrostka robaczkowego są 
następujące:, a) wielka ^yryotnośc^lrobnoustrojów chorobotwórczych; 
bj kj&ójen ^  kałowe, poaeza™ gdy prawdziwe ciała oflęig, żyjące 
(glisty) lub nieżywotifę, nie odgrywają z powodu swej względnej 
rzadkości żadnej wylńtnej roli; c) nieprawidłowi stosunki w poło-
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żoniu, lts^łdjte i wielkość* wyrostka robaczkowego; d) zabrudzenia 
w krążeniu, n. p .  skręcenie” wyrostka. 4) Zadziwiającą je st odpor
ność ustroju dziecięffego w przezwyciężaniu ciężkiego, rozległego, 
nawet posoczni&żdgo zapalenia otrzewnej przy z ięc iu  wyrostka ro
baczkowego. I tylko bardzo wysokie zmniejszenie sję ciałek białych 
(lcukopeniai) pozwala na bezwzględnie złe rokowanie. Z powodu. 
pi'2ewagi przypadków Hiężkicb i fcfrdzo szybko przebiegających, 
nadto •żel względu na niopownośij rokowathii i rozpoznania anatcT-1 
miczncfgo, należy u dzieci jeszcze energiczniej roKtoerzyc'wskazania 
do operrjcyi i postawićyżasadę, że każde zapalenie wyrostka robaczko
wego należy.jjozwarunkowo i natychmiast operować, jeżeli się je klini
cznie rozpoznało. 6)(<6!a, się tyczy operacyipto polecić należy zasa
dnicze otwarcie jamy brzusznej, natychmiastowe usunięcie chorego 
wyrostka, jakoteż wynalezienie i wypróżnienie wszystkich ognisk 
ropnycb. 7^%Dla dokładnej oceny^czy się w danym przypadku nie 
mi lo do ..ęzynienia zBzapnleniem Hekomem wyrostka robaczkowego, 
należy wyrostek odcięty dokładnie zbftlać pod względem histolo
gicznym. B. /.nnspród.

B a l  dfPgsar i  i .G ąitó i 11 ’ • W ytw orzen ie  się  k o śc i po 
re se k cy i żeb ra . (Ąlnnch. medte. Wocheiućhrift, 1!)'S, 3). Auto- 
rowie robili na ‘zwierzętaeli próby zastąpienia części wyciętego że
bra przy resekcyi podokostnowej i doszli na^ podstawie tych prób 
do przekonania, że najbardziej nadającym się materyałem do zu
pełnego zastąpienia wyciętego żebra są kości, wyjfdowioij<v gotowa
niem. Mają one kształt i rozmiary wyciętej kości, zawierają sole 
wapniowe, potrzebne do odradzenia kości, dają się łatwo wyjałowić, 
nieprzesnwają się i są, wogóle pod każdym wzglętlen? lons-ze od
kości odwapnionej i w tyłu celu użytej. B. Żmigród.

J a f f ó .  Z aśu in u  g ro n ia s ty , u ja jn ik ;  p rzyczyn ek  do 
p a to lo g ii c ia łk a ' żó łtego . tu r Gyn., tom 7 0 , 'z s s z y r ś l j . ,
Dotąd jeszcze nie rozwiązano pytania, czy zaśpiad groniasty jest 
następstwem pierwotnego schorzenia jajka, czy też zmian ohorobo- 
wyćh w samej maęićy. Autor omawia krytycznie wypowiedziane na 
ton temat teorye, poczem podaje historyę choroby i wynik badania 
makro-i mikroskopowego swego przypadku. Dotyczył on wieloródki, 
która rodźiła 9 rajzy i u której rozwinął się zaśniad groniasty. Po 
dobrowolnem odejściu zaśniadu chorafliągle krwawiła i straciła na 
wadze 40 funtów; równóożesnie pojawiłygnę krwawe plwociny. Ze 
względu na te objawy i wynik badania przedmiotowego rozpoznano 
przypuszczalnie „choriOTpitlicliouia malignom11 i wyjęto mafii cę przez 
pochwę wraz z przydatkami. Chora do fego czasu jest zdrowa. Dro- 
bnowid wykazał istotnie „chorioepithelioma uteri11 a  nadto „dege- 
neratio polyaystica ęjcorporibus lutęis“ olm jajników. Zmiany te 
w jajnilcacb znajdowano już niejednokrotnie przy’ równoczesnym roz
woju zaśniadu graniastego i myślano o jakimś związku przyczyno
wym między tymi dwoma stanami (Runge, ref. w „Przegl. lekar.“ 
Nr. 50, 1903). łlosć i wielkość tych torbieli waha się w szerokich gra
nicach i przemawia za tem, ie one niekoniecznie muszą sięWroz- 
winąć z ciałek żółtych prawdziwych, ale i rzekomych, a nawet 
z niepękniętych torebek*jjjfoliknłów) i mogą wskutek tego zmienić 
jajniki na tak duż“ guzy, że już zo względu na swą wielkość musi 
się im przypisać ważne znaczenie kliniczne. Zwykle’ występują obu
stronnie. Przy szybkim i znacznym rozwoju tkanki lnt.oinowej można 
znaleźć komórki loteinowe rozprószone po całej tkance jajnikowej. 
Autor sądzi, że w . tym właśnie nadnjjernym rozwoju tkanki lutei- 
nowej, a nie w zwyrodnieniu torbielkowatein, leży - główna istota 
zmian jajnikowych przy rozwoju zaśniadu gronisSjgo, bo zwyrodnie
nie torbielkowate może wystąpić także pożar ciążą lub przy ciąży 
prawidłowej. Istotnie znale&iono dotąd we wszystkich przypadkach 
zaśniadu graniastego, jeżeli nie zawsze makro-, to mii loskopowo ten 
nadmiar tkanki luteinowej; przyczyna ,tbj, spotęgowanej wytwórozośei 
po/ustanie bądź co bądź niewytłomączoną. Autor wyjaśnij,powstanie 
zjiśniadu w ten sposób: wiemy już dzisiaj prawie na pewno, że 
ciałko żółte prawdziwo ma ■ ważny wpływ na usadowienie się i 'dal
szy rozwójRjapłodnionego jajka — i to dzięki wydzielaniu wewnęę 
trznemn jakiejś nieznanej nam substancjtZjLĘjraenkel: ref. w „Przegl, 
lck.“ *!)fr. 31, 19p3). Przy ^gnieżdżeniu się ząś ja jka pńajważniejszą 
rolę przyjmuje przybłonek kosmkowy. Jeżeli więc ciałko f-zółte, 
wskutek Spotęgowania wytwórczości tkanki lutemowoj, wydziela 
znacznie więcej tej jakiejś swoistej substaneyi, to t.eru samem i czyn
ność przybłonka kosmkowe.go musi'srg .znacznie zwiększyMi w ten 
sposób w nasit^pstwie nadmiernego rozwoju i zwyrodnienia kosmków 
przychodzi do wytworzenia się zaśniadu groniąstego. Może z tego 
samogo powodu należy temu bujaniu tkanki luteinowej przypisać 
ważne znaczenie w powstawaniu „chorioepithelioma malignum“, 
Dtóre jest również następstwem nadmiernego rozwoju i bnjańia 
przybłonka kosńikowego. Dla wyjaśnienia tej kwestyi powinno się 
w następnych przypadkach bardzo dokładnie badać jajniki i to 
przedewszystkiem mikroskopowo. Dr. E. Ehren.pteis.

M. G a u d i n .  0  w sk az an iach  operaoyjnjw ai p rzy  lecze
n iu  zap a leń  w y ro stk a  ro b aczk o w ego . {La Presse nie&icale, 

:fNy-. 7% 1903). Autor przedstawia stanowisko w tej sprawie profe
sora lłouxa w Lozannie i jego szkoły. Da się ono itjeśęić w nastę
pujących punktach: 1) Dla szkoły liouxa nie istnieje wKigciwie 
żadpe wskazanie do szybkiej operacyi zapalenia wyrostka robaczko
wego „na gorąco11 pod pozorem S ile n ia  życia chorego. .2) Samo 
rozpoznanie nie ma żadnego znaeżenia przy zabiegali. Ohęjj, ope
rowania jak najszybciej jestŁzgubną, Efcekanie przynajmniej prz«z 
2— 3 dni jest nnjiepszem, naturalnie przypuściwszy, że lokarz ,został 
wezwany w sitmym początku napadu. 3) Jeżeli mimo racyonalnego 
leczenia przez 2-t—3 dni gorączka i wysięk się zwiększają, można 
ten ostatni wypuścić cięciem zwalniającom w okolicy największego 
n a p ię ć , ażeby potem sączkować sposobem zwyczajnym. 4) W bar
dzo skąpej^ lijSabie przypadków, gdy poprzednie napady pozwoliły 
uczynić*pewne rozpoznanie, lub też jeżoli choęy godzi-,się na ope- 
rjicyę jak  najszybszą, można podjąć się ryzykownego wkroczenia 
chirurgicznego „na gorąęj.h Lecz w tym przypadku do tru dn ie j 
odszukania wyrostka robaczkowego, którę».,i przy operąęyi „na 
zimno11 istnieją, dołącza^się możność zakażenia ognisk, .będących 
w początkowym okresie zapalnym. 5,.)(„Na gorąco11 należy w tem 
miejscu robić ffimniyaŁ w ktorem ono jest najrącyonalniejszę, bez 
względu na szczegółowe wskazanie co do wyboru okolicy i zabiegu, 
a nawet można, o ile to jest korzystne, nliciąć w jelicie prostem 
lub w pochwie. 6) Operując „na gorąco11 nie należy nigdy szukać, 
wyrostka, przynajmniej jeżeli się' sam z łatwością nie nawinie. 
■Jjl Jeżeli zapalenie wyrostka robaczkowego oporowano na gorąco, 
należy potem sączkować, co ułatwia powstawali,ie*następowoj prze
pukliny. “Jejit to rówąież czynnik, przemawiający pr/jęęiw oparami 
„na gorąco11. 8) Operacya rwykonana „ną.^imno1,1 jest najlepszą i po
winna Iwo naszym ićfijęm. je st  ona niekiedy* bardzo powikłaną z po
wodu zrostów, przebicia, poszukiwań wyrostka i t. d.; atoli jest 
zabiegiem dósżęzętnyin, bez obawy nawrotu. W dobrych rękach jest_ 
zabiegiem uiffiftkodliwym. Zapalenia wyrostka robaczkowego bez 
obecnoś® ropy i zapalenia otrzewnej, rozpoznane w pierwszych 
24— 2gJ godzinach, są przeważnie sprawami dobrotliwemi, nie nada- 
jącemi się do operacyi. R>ux o wie możności unika .‘ operacyi „na 
gorąco11, aby módz stworzyć warunki lecznicze dobre, bez ropy i za- 
pajenia otrzawnej. D iyM : Blassbgtjg.

B r n g s c h .  Z achow anie  się  n erek  p od czas  leczen ia  prze
tw o ram i sa l icy low ym i.  'lUTherapie d. Gegenwart, Nr. 2). Poda
jąc w i 300J. przypadkach salicylan sodowy, aspirynę i mezotan po
czyni! autor swe doświadczenia. Dawka|3-gramowa czyto salicylanu 
sodowego, czyto aspiryirjsJ u męfczyzn zdrowych na nerki, nie go
rączkujących, nie sprowadza żadnych następstw; jednorazowa dawka 

j ja łg r . drażni nerki w ciąga kilku dni. U mezjzyzn gorączkujących 
i starszych już dawka Mgr. wywołuje silne zadrażnienie nerek, 
występuje białkomocz^ lecz wałeczków nigdy nie znaleziono. U ko- 

L'biet, 3 gr. aspiryny wywołuje kilkudniowe zadrażnianie nerek. Cho
rzy, którzy skłonni sąj do obfitych potów, jzboszą znacznie większe 
dawki bez wpływu na nerki. jf. Opolski.

O s t r j a n i n .  W y d a la n ie  przez n e rk i  su b sta n ep i  s k u 
p ia jących  {Spra?$ozdaiiie z p ra c  TtMtarslystwa lekarskiego 

{ 'w  Charkowie, 1903, źleś® 1). Autor przekonał się doświadczalnie, 
że skupiająca właścuvość moczu jes^  bardzo uizjMui niejednakowo 
wyrwaną u tego samego, zwierzęcia;, własność ta mijże Iiyo^czasową, 
połączoną poniekąd z białkomoczami; mocz, który nie zawierał 
białka, nigdy nie wykazywał wlasnpspi..skupianych. Na podstawie 
tych wyników i spostrzeżeń klinicząiych z piśmiennictwa O. odma
wia badaniu moczufcfho-rychdurzycowycb na«aglutynacyę wszelkiego 
żriaczenia kinaiczyiego. W itold Orłoipsfci {Ptbg.).

Knsze. w.  Objaw O liver-C ardare l lego  w zw yrodnien iu  
ralcowatem  gruczo łów  oskrze low ych .  {Wnacz. Gazeta, 1903,

. Ńr. 48). Autor przytacza spostrzeżenia nowotworu w jamie p ic *  
siowej, w którym wyraźnie występował objaw Oli/er-Cardarellego 
pominiit) to, że tętniaka tętnicy głównej nie było wcaleri Przypadek 
dijj.yczył choumi w wieku lat iwt któyy przed 8 nrosiącami dostał 
chrypki, a wkratee^t-racibźglos; po 4 miesiącach do ifjhh objawów 
dołączyło się. kłucie w lewym boku i strzelające bole w grzbiecie; 
pomimo zachowanego łaknienia chory szybko chudł. Badanie wy
kryło porażenie lewej stnmy globowej, objaw 01iver-Cardiirellego, 
sz-inej; tarcia w lewej okolicy pachowej i obrzmienie gruczołów 
chłonnych n a j lewym obojczykiem. W dalszym ciągu szybko rozwi
nęło się lewostronne zapalenie opłucnej, gruczoły szyjpe powiększyły 
się i po stronie prawej; wreszcie pod prawym mięśniom inostko- 
obojczyko-sntkowym wystąpił nowotwór. Wś*ód objawów wyniszcze
nia łeliory zmarł w łSmiesiące po wstąpieniu do szpitala. Badanie 
zwłok stwierdziło rozpoznanie nowotworu i przerzutów “w giwzołacli 

I okołooskrzelowyck; pierwotne ognisko okazało się w gruczole tar-
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Sępfsowym. Objaw Oliyer-Candarellęgo był wywołany znacznem 
obrzmieniem gruczołów oskrzelowych i zrośnięciem ich z tętnicą 
płucną i lewem oskrzelem. W itold Orłowski (l’ŁI)g.j.

Dc. S e i g n e u x :  P rz y c z y n e k  do m echan icznego  ro z 
s z e r z a n ia  sz y jk i  i u j ś c ia  m acicy  podczas  c iąży  i porodu. 
(Arek. f. Clpi., tom 70, zesz. o). Dotychczas używano rozszcrzacze 
tylko przy śeisłem Wskazaniu, n. p. dtgawkach porodowych, łoży^  
sku przodującem, gruźlicy płuc, wadzie sercowej i wogóle w przv*' 
padkach, gdzie'groziło niebfepieczeustwo matce lub płodowi. Autor 
chciałby zastosować ten przyrząd także w przypadkach prawidło
wych, ęelem skrócenia 1 okfesu porodowego, t. j. rozwarcia się uj
ścia macicy, który wskutek swego niekiedy bardzo długiego czasu 
trwania wyczerpuje cierpliwros'ć lekar-za, otoczenia i rodzącej,‘a nadto 
zupełnie niepotrzebnie i siły tej ostatniej. Osiągnięcie tego celu by- 
lob^ideałem', do którego powinni zmierzać’ wszyscy lekarze, a bło
gosławieństwem dla .rodzących. Dotychczasowe rozszerzacze, w szcze
gólności Boskie^), nie odpowiadają celowi głównie dla tego, że nie 
mają wygięcia miednicowego, nadto trudno je wyjałowić,' sama ma
nipulacja nie jest łatwa, a czapeę^ki ochronne stanowią wielką nie
wygodę w Zastosowaniu. Autor zrobił zupełnie nowy cztfeioraniiennny 
rozsSorzacz, który dzięki wygięciu miednicowemu pozwala na roz
szerzenie ujścia mąeicy równolegle do powierzchni wchodu mieddścy, 
nie jest tak złożony i odpowiada wszolkiem wymogom nowoczesnej 
chirurgii pod względem anty- i asept.yki, nadto nie posiada wcale 
czapeczek ochronnych, tylko różne ramiona, które z łatwością dają 
się dostosować do wspólnej rękoje|W Najcieńsze końce pozw alają* 
przyrząd ten zastosować także do ginekologicznych. Dodatnia
istrona tego nowego rozszerzarza polega jeszpło nHtem, że można 
go w każdej cliwuj podczas zabiegu łatwo i szybko wyjąć, nawet 
przy zupełnie otwartych ramionach; przy dotychczasowych żdśjtrzeba 
ramiona przed wyjęciom zamknąć. U ciężarnych nabędzie to po
winno się stosować tylko w następstwie s&isłego wskazania, nato
miast u rodzących zawsze, jeżeli tylko część pochwowa jest zupeł 
nie zatarta. Z początku należy kręcić śrubą bardzo powoli, dopóki 
się nie przekonamy o stopniu odporności i elastyczności szyjki; to 
też zupełne rozszerzeuio nfgąii powinno trwać przeciętnie godzinę. 
Przy okazaniu się krwotoku, choćby najmniejszśtgo należy narzędzie 
to natychmiast wyjąić.; Po dostatefiznom rozszerzeniu ujścia można 
albo ejwkam ia dobrowolny poród, albo ukończycgo sztucznio, przy- 
czom naturalnie tylko kleśzoęe wchodziłyby w rachubę. Sam rjz-f] 
szerzacz najlepiej wprowadzić pod kontrolą wzroku w ten sposób, 
że odsłoniwszy sobie część pochwową we wzierniku łyżkowym, za
czepiamy kulaciąg o jej przednią wargę. Autor użył go dotąd w kilku 
przypadkach i byl bardzo zadowolniony i mimo, ż,ó) ostatnTe, a za
razem i rozstrzygające zdanie w tej sprawie, należy się klinikom, 
rokuje jednak już na podstawie 'tych kilku przypadków swoimi roz- 
szerzaczowi wielką i stąlą przyszłość, jako narzędziu, które zawdre 
spełni swoje zadanie bez bólu i niebezpieczeństwa dla rodzącej. Kto 
v»ie, czy i cborobliwość w połogu ńicPzmniejszy się, gdyż poród nie 
będzie trwał tak długo, a nadto powoli będzie się poród uważało 
za zabieg cliii urgiczny, który będą wykonywali tylko spewaliści, 
obznajomieui z anty- i aseptyką. Nie bez znaczenia będzie fakt, że 
kobiety znacznie szybciej wrócą do sił, jeżeli nie jhęclą tali wyczer
pane długotrwałymi i męczącymi bólami. Dr. E. Ehrenprei$;

I. A u e rb  a cii. Hol g łow y g u z k o w y  czyli m odzelow aly .
(Kndtcken- o. Sęlmielenkopjscktnwilz) i j e g o  leczenie w raz  z u w a 
g a m i o od różn ian iu  holu głow y różn ego  pochodzenia. (JMk- 
manna klin. Yffrtr., 1903, Nr. 361). W uporczywjm holu głowy należy 
zbadać cały ustrój. Przedewszystkiem t.rz^ia myśleć o guzie mó
zgowym (badanie wzimmikiem ocznym), miażdżycy tętnic mózgo
wych, przyd aiSące j się nierzadko już w średnim wieku; dalej 
o kilo mózgowej i kilowem zapaleniu okostnej czaszki, jeżeli ból 
w nocy s.ię wzmaga. Nie należy też Zapomnieć o możliwłaa rzad
szej krwotocznego zapalenia opony twardej. Następnie trzebię uwzglę
dnić wady rafralrSyi i inne choroby oczne; choroby nosa i jego za
tok bocznych, wreszeiejl i •choroby uszne. Jednoskpnny ból skro
niowy bardzo często ląuSJ się z chorobami zębów. Z ogólnych cho
rób należyj pamiętać o przewlekłem zapaleniu norek (mocznica), o cu
krzycy i niedokrewności. Często bóle głowy są naslap^wem chorób 
żołądka i jelit. Nie •rziSdko też chorzy gorączkujący oskarżają się 
bo1 głowy. Od tych objawowych holów głowy należy odróżnić: 1) 
ńefwobóle głowy; 2) ból glnwy neurasteniczny i ze zmęczenia; 3) 
P ó łH łow l macifiniczł; 4) ból głowy migrenowy; f t5) b ó l g ł o wy  
g u z k o w y 1 u b m o d z e 1 o wy. Ten jest mało znanym. Zwykle jestto 
ból długotrwały, gwałtowny, nadzwyczaj męczący, umiejscowią się 
w głowie, a rozpoczyna srę prawie bez wyjątku w tyłogłowiu i karku, 
często rozpromienia ku plecom i barkom; nie ustaje także w nocy., f  
nawet może się @z.c;ze wzmagać; bardzowządko łą-czy się z nudno
ściami i wymiotami. Częste zaziębienia (mycie głowy) odgrywają war

źną rolę przyćrfny wywołującej. W tkance łącznej podskórnoj głowy, 
w roz&Eięgnie potylicy i karku znajdujemy guzki wielkości prosa 
do wiclkoąoi socz.owiey, bardzo bolesny i to już przy łe,kkim lici 
•sku. Prócz tego stwierdzamy w różnych niiejsfiaeh głowy, £Z,yi, karku 
stwardnienia modzelowate, już to płaskie, już to wyniosłe, bardzo 
tkliwe na ucisk. W rozpoznaniu należy brać w rachubę: po.ezątek 
w późniejszym wieku, nigdy w dzieciństwie, czasem tylko w młódj)- 
ści; prawie regularnie punkt wyjścia holów w tyłogłowiu, prawio 
nigdy w czole lub skroni; stwierdzenie zaziębjenia, od czasu do czasu 
pogorszenia, niezależne od umysłowego przepracowaniu, itp.; utrzy
mywanie się Dołu bez zupelnieSwolnyeh przerw, nadzwyczaj rzadko 
jednostronność jego, brak dzięĆIżiczności, wymiotów itp., wykazanie 
guzków i modzełi. Rokowanie dosyć pomyślne, o ile stosuje Się od- 
powiedni&»lfiCzenie, którem jest mięsienie. Po pierwszych posiedze
niach, często bardzo bolesnych, następuje znaczne pogorszenie, na 
co trzeba zwrócicj uwagę chorych we właściwym czasie. W tym 
okresie podaje się loki przeeiwnerwobólowe i narkotyume. Chory 
musi unikać sJosobnoSei1 do zaziębienia się, napojów wyskokowych, 
a pamiętać o uregulowaniu stolca; spać ma na podwyższeniu, głowę 
myćśtylko płynami wyskokowymi; dokładnie osuszać włosy przed 
wyjściom. Mięsiinic stosować codziennie aż do wystąpienia wyra
źnego polepszenia, poczem co drugi dzień. Trwanie posiedzenia 15 
do 20 minut. Zwjczajnie stwierdza się poprawę po trzecim tygo
dniu. Całe leczenie prźąf^edziennem nii®ioniu trwa 2— 3 miesiące. 
Autor opisuje szczegółowo sposób inięsisnia i koń cg  podaniom ka
zuistyki. Baschkopy^

CHoę . K lin iczn e  zn aczen ie  ltry o sk o p ii inoezu w w y- 
pocinow ein za p a len iu  ^hu-aW^ĄM-iedicinskoje Obozrenije, 1903, 
Nr. 20). Prof. Koranyi, jak wiadomo, przypisuje kryoskopii moczu 
bardzo ważne znaczenie w zapaleniu opłucnej, mianowicie: w razie

i
gromadzenia się wypociny rownoznacznik-■■rf-pf podnosi się ; przy

IN «ł vp1
wsysaniu się jej — obniża się, wreszcie, jeśli wypocina pozostaję mi 
jednym stopniu, równożnacznik nie ulega Zmianie. Zachowanie się 
takie tlómaczy Koranyi tom, że wysięk przedstawia przeszkodę dla 
pracy serca 'i wskutek tego wywołuje mniej szybkie przechodzenie 
moczu w kanalikach nerkowych; okoliczność’ ta sprowadza spotęgo
wane wchłanianie się wody i chlorków do krwi i większe zagę
szczenie mo îzu przetworami, nie zawierającymi chlorków. Autor 
podjął mę sprawdzenia teoryi KoDinyego na 5 chorych w prope- 
deutycznej klinice w Moskwie. Okazało się, że wskazany przez Ko-

A
ranyego związek między rownoznaeznikioin i stanem wypo

ciny spostrzega ffljniezawsze, wyąolrosfj równoznacznika waha Się 
w zależności od kilku ®Vnników, przedewszystkiem od gorączko
wego nasilenia cieplóly i zwiększenia dobowej ilości inoczn. Wzmo
żenie dobowej ilości moczitfsprżyja obniżeniu wysokości równozna- 
cznika niezależme od przyczyny tego wzmożenia; przeciwnie, stan 
gorączkowy podnosi wysokość rownoznacznika, wskutek wzmożonego 
wydzielania podczas^ gorąęzki przetworów, nie zawierających chlor
ków, jak  również wskutek zatrzymania w niektórych przypadkach 
chlorków w ustroju. W itold Orłowski f(Pthg).

V. Zapiski lecznicze i nowe leki.
Z aw ies in y  k reo z o la lo w e . A ptekarz^ c o r g i podaje w Phar ■ 

mac. Zlg, Nr. 74, 1Ś03 następująco ‘2 przepisy do przyrządzania 
trwałych i w smaku przyjemnych zawiesin kggozotalowych.
/. lip . Traganih.

Guiutui arab. puli), an J '0
Ol. amygd. dnie. 5°'Q
Creosottil »Eleyden* 20,<0

f\G fycerin  2 Tui
*AyJ dest. 3 5 'o

fe  einulsio, adde 
Ol. aromati(Vgtl. j o
V2% Sol. Saccharinig&t 2Ś"-*
Cogngt B b p jg
Aq. dest. a d  2<pprn

O.fya przepisy przedstawiają tę zalct^ iż dodawać można roz- 
czyny wyskokowe, tynktury lub, jak w przepisio I, kognak do 
20 pre., następnie rozóz.yn.y solne, nie potrzebując, obawiać się»vy- 
dzielania się kreozotalu. Przopiswte tunożliwiają też przygotowanie 
zawiesin z jeszcze większą ilością kreozotalu. Osoby, które nie 
chciały już hriK czystego kreozotalu, zażywały chętnie zawiesiny 
kreozotalowe według powyższych przepisów. Baschkopf.

Leczen ie  z a p a le n ia  naczyń C h łon n ych  i róży  zapo- 
inocij a s te ro lu  w 5 prc. rozczynio oddało bardzo dobre usługi 
w berlińskiej poliklinice prof.JsSliulera. Okłady z tego przetworu

II. Rp. Traganth.
Gum. arab. da £'()
Creosotal BWeyden*. 20-0
Aq. dest. i 5 o

/ . einulsio, adde
Ol. arom atim gtt. 3:0
'/a''/o Sb.l. Sacch arin ig tt 20
Aq. T2;o
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pozostawiano 24 godzin, puczem stwierdzano wyraźne zblednięcie 
zajętej skóry i ustępowanie obrzmienia, a w krótkim cztrsie i całej 
sprawy chorobowej Zdolność asterolu przenikania skóry i wnika
niu gjęjbolći^ do tkanek należy przypiszę, nietylko zawartości w nim 
rtęci, lecz po" części i połączeniu siarko-fenylowemu. Asterol (połą
czenie siarki i fenylu z rtęcią), jest proszkiem beZ\vonnym, silnie 
odkażającym,Ka’ł)zpuszczają'cym się łatwo w Wódzie, a przed subli- 
matem posiada tę wyższpść, iż białka nie st.uąto,! więc nie niszęzy 
tkanek zwierzęcych. PrzezSskórę, jak-się zdaje, działa na zajęte za
paleniem tkanki, a może nawet też i na drobnoustroje,i znajdujące 
się w' tkanse skórnej. (Nene Therapie, Nr. 6, 1903)*

Baschkopf.

V I .  Sprawy Towarzystw lekarskich.

Towarzystwo lekarskie krakowskie.

Posiedzenie zwyczajne w dniu 16 marca 1904 r.
Przewodniczy kol. Prof. N o w a k .  Obecnych członków 20.

I. Protokół z ostatniego posiedzenia odczytano i przyjęto.
li. Uchwalono jednogłośnie wniosek Komitetu w sprawie wrę

czenia kol. G w i a  z d o m o r s ki e m u adresu uznania za jego dotychcza
sową znakomitą działalność dla Towarzystwa.

III. Kol. B i e r  wygłosił zapowiedziany odczyt: »Zasady oświe
tlania szkół i higieniczne metody fotometryi* . Prelegent ograniczył te
mat, wykreślając ze swego wykładu sprawę oświetlenia sztucznego, 
jako  przedmiotu odrębnągo Omawiając zasadę oświetlenia sal szkol
nych światłem dziennem ogólnie u nas sto so w aną ,  polegającą na za
chowaniu pewnego stosunku powierzchni okien do powierzchni po
dłogi, wykazał braki tej zasady na przykładach, nierzadkich w miastach 
większych i szkołach nowszych. Zasada ta, stosowana w szkołach, po
łożonych przy ulicach, których domy co do wysokości równają się 
szerokości ulicy, nie jest wystarczającą, szczególnie dla klas partero
wy! h i na 1-szem piętrze. Jako zasadę oświetlenia szkół należałoby 
raczej przyjąć za komisya francuską, by z każdego miejsca w klasie 
widocznym był rąbek nieba. Wielkość tej przestrzeni nieba widzialnej 
określić można według F o r s t e r a  kątem, utworzonym z miejsca ba
danego przez promienie przebiegające koło górnej krawędzi okna 
i szczytu domu naprzeciw położonego; wynosić on winien najmniej 5° 
Oświetlenie miejsca zależy prócz tego i od ką ta ,  pod jakim promienie 
z nieba nań pada ją ;  kąt ten nie powinien być mniejszym od 27°. Prze
strzegając tych zasad obok zachowania stosunku powierzchni podłogi 
do okien można szkołom, warsztatom i biurom zapewnić ilość światła 
potrzebną do pracy delikatniejszej. Przechodząc do metod badania  
o ile miejsca do pracy są dostatecznie oświetlone, objaśnił prelegent 
na odnośnych przyrządach budowę fotometru Webera, Wingena, kąto
mierza przestrzeniowego V\ eJJera, przyrządu Cóhna i metodę fotogra- 
liczną, oraz zasady, któremi posługuje się higiena przy określaniu mi
nimum  oświetlenia z zastosowaniem odnośnych metod. W końcowym 
ustępie wykładu przedstawił prelegent wyniki .badań, podjętych przez 
siebie w 2 krakowskich szkołach średnich, zapowiadając dalsze b ada
nia na odpowiedniejszą do badań porę jesienną i zimową.

Kol. prof. W i c h e r k i e w i e z  zwraca uwagę na ogłoszoną w ostat
nich czasach metodę fotometryi Rużiezki-Andersena.

Kol. dcM M a j e w s k i  Kol. prelegebt wspomniał, że przy użyciu 
przyrządu Webera oznacza się natężenie światła przepuszczonego przez 
szkło czerwone, względnie zielone, a  uzyskane liczby mnoży się p r z g  
stały współczynnik aby uzyskmgfiyartość dla światła b ialegH Otóż ze 
względu, że fotometr Webera uchodzi za przyrząd bardzo dokładny, nie 
od rzeczy jest  zwrócić uwagę, że ilościowy stosunek promieni czerwo
nych widma do reszty promieni podlega w różnych porach dnia bardzo 
znacznym wahaniom, a  o zmroku astronomicznym izńikają one zu
pełnie. Tym brakiem promieni czerwonych w świetle zmroku tłómaczy 
Noiszewski znane zjawisko Purkinjego, polegając na tem, że w tej po
rze wszystkie przedmioty czerwone przybierają kolor czarny. Bądź co 
bądź różnice ilościowe promieni czerwonych we, widmie słone^znem 
mogą wpływać ujemnie na dokładność wyników, uzyskanych za po
mocą fotometru Webera?® !tręszczenia ićła-siiej.

Th\ Ryszard, Urbanik, sekretarz doroczny.

Wydział lekarski rzymsko-katolickiego Towarzystwa 
dobroczynności przy kosCiele św. Katarzyny w Pe

tersburgu.

Piąte posiedzenie dnia 30—X (12—XI) 190 3 roku.
Obecnych członków 21. gości 2.

Po odczytaniu i przyjęciu protokołu z poprzedniego ogólnego 
zebrania udziela prezM dr. S t r a w i ń s k i  głosu prof. dr. Z i e m  a e  k i e- 
m u ,  ktsjjy wygłasza rzpcjapod tyt.: »W sprawie przyczyn nawr.otów 
zapaleń wyrostka robaczkowego*. Prelegent wygłasza swe spostrzeże
nia, dotyczące zapalenia wyrostka robifczkowpgo, znanego pod nazwą 
spiłi/phlitis rećurrens. Już oddawna zauważył prelegent, że każdy na
wrót tej .choroby przebiega u tegoż osobnika zadziwiająco jednakowo 
i to do tego stopnia, że chorzy inteligentni często nieomylnie wnio
skują z początkowych objawów o natężeniu napadu. Zdarza się ró
wnież, że nawrót ma przebieg niejednakowy: śmiało rzec można, żo 
jak  niema 2 przepuklin o jednakowym przebiegu, tak niema zarówno 
dwóch osobników, u których nawroty zapalenia wyrostka robaczko
wego byłyby zupełnie podobne do siebie. Sekcya patologiczno-anato- 

j miczna nie wyjaśnia przyczyny podobnego stanu rzeczy : wykazuje ona 
jedynie ogólne gnilne zapalenie otrzewnej, którego punkt wyjścia s ta
nowił wyrostek robaczkowy — i nic więcej. Dopiero wczesna opera
cya, więc1 chtiopsia in  w j j^ w y jaśn ia  prelegentowi przyczynę nawrotów 
lej choroby, a  zarówno przyczynę niejednakowego przebiegu jej u ró
żnych chorych, a  jednostajnego u tegoż^bsobnika.

Pierwszy przypadek dotyczył chorej, w wieku lat 32, która 
uczuła silne bole w prawej okolicy b iodrow ej; w ciągu następnych 2 
lat napady ho(o\v powtórzyły się 4 razy. Wszystkie nawroty zdradzały 
się bolami w okolicy je lita  ślepego i wątroby, rozdęciem brzucha, 
czkawką, odbijaniem; po napadach zostawała skłonność do zatwar
dzenia. Hbkarze, których porady zasiąg,tła chora, rozpoznawali bądź 
macinnictwo, bądz^nieżyt żołądka lub jelit, bądź też skazę moczanową, 
cierpienie nerkowe i t. d. Przy badaniu chorej udałt się prelegentowi 
pomimo grubych powłok brzusznych wyczuć w okolicy jelita ślepego 
naciek wielkości orzecha laskowego i wykazać bolesność przy nacisku 
w punkcie Mac-Burueya; badanie przez pochwę wykazało silną bole- 
snośol około prawej trąbki i jajnika. Prelegent zaproponował chorej 
operacyę. Okazało s ię,  że położenie wyrostka było prawidłowem, lecz 
u ,sam e j  jego  podstawy było zwężenie obrączkowe, poniżej którego wy
rostek przedstaw ia ł  się zgrubiałym, rozciągniętym i znaczpie przekrwio
nym ; w wyrostku okazały się dwa kamyki kałowe wielkość’ grochu 
i odpowiednio do ich usadowienia, nadżerki błony śluzowej; kamyki 
nie mogły wystąpić przez zwężony otwór. Błona śluzowa wykazywała 
pod drobnowidem wyraźne zmiany zapalne. Chora wyzdrowiała 
zupełnie.

Drugi przypadek dotyczył studenta, lat 22 liczącego, który na 5 
lat przed operacyą uczuł nagle ból w okolicy jelita ślepego ze zna- 
cznem podniesieniem ciepłoty; napad trwał 2 tygodnie. W następnych la
tach chory przebył jeszcze kilka napadów, którym towarzyszyły silne 
bóle, wzdęcie brzucha i wysoka gorączka; w przerwach między n ap a
dami chory cierpiał na zaparcie stolca. Przy badaniu prelegent znalazł 
jedynie bolesność w punkcie Mac-Burueya, jakkolwiek żadnego obrzmie
nia wykryć nie mógł. Wobćęjstanowęz^j prośby chorego prelegent wy- 
kdjjał operacyę. Wyrostek robaczkowy okazał się nadzwyczaj długim, 
przeszło 12 ctm.; miał dużą krezkę, wskutek eiego był bardzo ruchomy; 
obwodowy jego koniec był buławkowato zgrubiały i mocno przekrwio
ny; zwężeń nie slwierdzouO. Badanie drobnouidowe wykazało zapa
lenie wyrostka robaczkowego. Chory więcej nawrotów nie doznał. Po- 
wtarzaniesię nawrotów w tym przypadku prelegent tłómaczy w ten spo
sób, że wyrostek łatwo załamywał się pod prostym lub nawet ostrym 
kątem wskutek swojej nadzwyczajnej ruchónfości i wielkości, co spro
wadziło zatrzymanie stolca i rozkład treści w zagiętej części odśrodko
wej. Istotnie wszystkie napady kończyły się oddaniem wielkiej ilóęci 
gazów

Trzeci przypadek dotyczy kadeta, liczącego lat 17. Na 3 lata 
przed operacyą uczuł on silny ból w okolicy jelita ślepego, który trwał 
3 tygodnie. Po upływie miesiąca bole wróciły z taką sam ą  siłą. 
W pierwszym roku miał chory 3 napady, w drugim 5, w ostatnim — 
co kilka dni. Ponieważ badanie nic nie wykrywało, traktowano cho
rego jako udawacza. Przy badaniu prelegent znalazł jedynie bolesność, 
ściśle ograniczoną do punktu M ac-BurnaJL Podczas operaeyi zaraz po 
rozcięciu otrzewnej-ukazał się w ranie wyrostek robaczkowy, nie zaś 
.sieć; był podniesiony ku górze, miał u podstawy obrączkowe zweżenie 
i zawierał koprolit wielkości pestki daktylowej. Chory wyzdrowiał. 
Oczywiście w tym przypadku dz;ęki nieprawidłowemu położeniu w y
rostka i zwężeniu jego światła utworzyły się w nim zatrzymanie stolca 
i ciągłe gnicie, któj;e było przyczyną nawrotów

Czwarty przypadek dotyczył również kadeta, liczącego lat 17, 
który miał kilka napadów bardzo ostrego bolu w okolicy jelita ślepego. 
Chory uchodził również za udawacza, ponieważ badanie nie wykrywało 
żadnych zboc^ń .  Prelegent nie znalazł ta lHBadnfflk j  nieprawidłowość 
przedmiotowych, postanowił jednak wykonać operacyę. Wyrostek oka
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cal się długim względnie do wieku chorego, silnie zgrubiałym i skrę
conym prawie o 180" niedaleko od jelita ślepego ; śwjjłtiojjego w miejscu 
z.agięcia było zupełnie niedrożne; jam a  części obwodowej była .prze- i 
pełnioną gnijącym kałem i ro pą ;  błona śluzowa uległa nadżerkom 
i gnilnemu zapaleniu. Skręcenie wyrostka było spowodowanem zm ia
nami w jego krezce, która przedstawiała zbliznowacenie. •Chory 
obecnie zdrów.

Piąty przypadek dotyczy inżyniera, liczącego lat 26. Na 5 lat 
przed operacyą ,ehory przebył oslj-e zapalenie jelit, następnie ulegał 
zaparciu stolca, które wymagało użycia wielu środków rozwalmających 
w dużych dawkajch. Na rok przed operacyą wystąpiły bole w okolicy 
jelita ślepego, którym towarzyszyło wzdęcie brzucha, wymit ty i go
rączka. Wszystkich nawrotów miat 3. Prelegent znalazł nieokreślony 
obrzęk w okolicy jelita ślepego i wyraźną bolesność punktu Mao-Bur- 
neya. Wyrostek okazał się nawpół przegiętym i w miejscu zagięcia zwę 
żonym w znacznej mierze. Drsbnowid wykazał znaczne zmiany w vi) ■ 
rostku, zwłaszcza w odśrodkowej jego .-części, której nabłonek został 
zupełnie złuszczonym. Chory wyzdrowiał. W tym przypadku nawroty 
powstawaiy również wskutek zamknięcia światła i spraw gnilnych 
w obwodowej jego części.

W następnych przytoczonych przez prelegenta przypadkach ope- 
racya wykazywała również zagięcia wyrostka, zwężenia lub nawet za
tkanie jego światła. Na mocy tycb spostrzeż-ń prelegent wnioskuje, że 
napady zapalenia wyrostka robaczkowego mogą być wywołane nader 
licznemi przyczynami o cechach mechanicznych, jak  n. p. zwężeniem 
je.go świalta, skręceniem, przegięciem i t. d. Nic więc dziwnego, że 
każdy przypadek wyróżnia się innemi zmianami anatomicznemi i od
rębnym przebiegiem klinicznym i że u każdego osobnika nawroty prze
biegają jednakowo wobec jednosta jnej przyczyny podstawowej. Przy
czyna ta może być wykryła tylko podczas operacyi wczesnej, nie zaś 
podczas seKcyi, gdy widzimy przed sobą gnilne zapalenie otrzewnej 
i podziurawiony wyrostek. Na podstawie tych spostrzeżeń prelegent 
tworzy teoryę powstawania zapalenia wyrostka robaczkowego, blizką 
teoryi Dieulafoya. Według niego wskutek zmian anatomicznych u 
podstawy wyrostka lub na jego przestrzeni powsta ją  niby zastawki, 
które pozwalają wchodzić treści jelit do wyrostka, lecz nie da ją  mo
żności następnego wyjścia jej z wyrostka; wyrostek rozciąga się, po
wstaje w nim zastój kału i sprawy gnilne, w których następstwie roz
wija się zapalenie. Odczyt ilustrował prelegent okazami anatomicznymi.

D yslm sya: Doc. W. O r ł o w s k i  podkreśla badania, które wyka
zały, że rozwój i jadowitość drobnoustrojów potęgują się w znacznym 
stopniu, je ś l f  wprowadzimy hodowle ich do ustroju w woreczkach ca- 
loidynowych Nocarda. Podobne warunki przedstawia w tych razach 
i wyrostek, gdy drożność jego zostaje przerwana przez zatkanie ślu
zem, kamykiem kałowym, lub wskutek załamania wyrostka i t. a.
W tych warunkach drobnoustroje, znajdujące się zawsze w wyrostku, 
mogą stać się chorobotwórczymi i wywołać -zapalenie wyrostka o ro
żnem natężeniu. — W odpowiedzi prof. Dr. Z i e m a c k i  utrzymuje, że 
w każdym razie największą rolę w powstawaniu zapalenia odgrywa 
utworzenie zastawki, po za którą szerzą się sprawy gnilne; na dowód 
przytacza swe spostrzeżenia, dotyczące praerywania napadu w początku 
choroby przez odpowiednie ułożenie chorego; tego sposobu używał u 
chorych, którzy nie zgadzali się na operacyę. — Dr. S t r a w i ń s k i  za
pytuje pre.legenta, czy poddawano badaniu kopiolity, czy wreszci“ pre
legent nie znajdował w nich ziarnek ze spożytych jagód ? — Prof. Dr. 
Z i e m a c k i :  koprolity składały się z kału, zmieszanego z ropą i ś lu
zem; podczas przechowywania koprolity zwykle wysychają , kurczą się 
i kruszą ;  ciała obcego nigdy nie znajdował.  — Dr. S y l i w a n o w i c z  : 
Co należy rozumieć przez »wczesną operacyęa i kiedy trzeba j ą  '-wy
konywać? — Prof. Z i e m a c k i :  Po pierwszym napadzie chdrzy nie 
zgadzają się zwykle na operacyę; zabieg operacyjny jest wskazany 
wtenczas, gdy napady powtarzają się w krótkich odstępach czasu. — 
Dr. Ł u k a w s k i  zapytuje prelegenta o zdanie w tych przypadkach 
zapalenia wyrostka robaczkowego, w których po 2—3 napadach na
stępuje wyzdrowienie. — Prof. Dr. Z i e m a c k i  ^twierdza, że podobne 
przypadki zdarzają się dość często, o czem miał możność/ przekonać 
się jeszcze niedawno, będąc w Essentukach; wytlómaczyć ich nie 
łatwo. — Zdaniem doc. W. O r ł o w s k i e g o  przypadki te, które również 
spostrzegał przeważnie w Essentukach, mogą być wytłóniaczone na 
podstawie zapatrywania, przed chwilą wypowiedzianego przez niego, 
mianowicie, że niedrożność przewodu wyrostka może być spowodo
waną nie tytko zmianami anatojnicznemi, nieusuwaliienii bez operacyi, 
jak  to ma miejsce w przypadkach prelegenta, lecz i przez zatkanie 
śluzem lub innemi ciałami, które z czasem może ustąpić. — Dr. P i o 
t r o w i c z ,  powołując się na Miecznikowa, zapytuje prelegenta, czy

zwracał uwagę na <-becńośe"w koprulilach szczeciny 7. szczoteczek do 
zębów? — Prof. Dr. Z i e m a c k i  odpowiada przecząco, przytacza przy
padek z piśmiennictwa, w klórym znaleziono w treści wyrostka emalię 
i wreszoie zaznacza, że zapalenie wyrostka robaczkowego zdarza się 
często u osób, nie czyszczących wcale zębów szczoteczką. — Dr. S y 
l i w a n o w i c z . :  Czy nie jest  możebne wytłómaczenie wyzdrowienia po 
kilku napadach choroby rozwojem tkanki łącznej i zarośnięciem jam y 
w yroslka? — Prof. Dr. ZiemasŁ-ki odpowiada twierdząco i przyłączą 

-i|den ze swoich przypadków, zakcmęzony podobnem zejściem. Dotyczył 
on chorego, które przebył bardzo ciężkie zapalqnid wyrostka z gnilneni 
zapaleniem otrzewnęj w ostatnim napadzie. Gdy chory wyzdrowiał 
z tak groźmej sprawy, prelegent wykonał operacyę, podczas której oka
zało* się, że wyrostek został zńiszczony do tego stopnia. 5e byio r.ie- 
niożliwem go rozpoznać* był on pochłonięty przez duży guz z tkanki 
iąeznej. — Doc. W. O r ł o w s k i  zaznacza, że jakkolwiek podobne zejście 
zapalenia wyrostka jest  możliwe, należy 0110 jednak do bardzo rzadkich; 
statystyka Sudsuki, oparta na badaniu 500 trupów i niedawno ogło
szona praca Rostowcewa wykazują, że zarośnięcie przewodu wyrostka 
w młodym wieku zdarza sięS nieczęsto; występuje ono przeważnie 
w wieku podeszłym, lecz jest  niezależfipm od zapalenia wyrostka. Wy
zdrowienie z zapstlenia wyrostka bez operacyi może być wytlómaczone 
w ten sposób, żeVśluz lub kamyk, zatykający światto wyrostka, zostaje 
wreszcie wydalony, na podobieństwo tego, jak  to bywa z kamykami 

^żółciowymi. — Dr. A. K a r n i c k i  uważa nazwę epitypliliiis recurrens 
za niewłaściwą, ponieważ w niej słowo greckie jest połączonem z sło
wem łąćińSkiem. — Prof. Dr. Z i e m a c k i :  Ularło się tworzenie nazwy 
choroby ze słów g r e e k ® ,  nie zaś łacińskich; więc nazwa appendicifim 
jest barbaryziriem ; słuszniejszą jest nazwa epitypilUUis od stówa 'etiBuWot, 
co znaczy wyrostek.

Prezes Dr. S t r a w i ń s k i  zaznacza, że zajm ujący odczyt prele
genta wywołał żywą wymianę myśli, wyraża mu w imieniu Koła po
dziękowanie i zamyka posiedzenie naukowe.

Po przei-wrw 10-minutowej rozpoczęło się posiedzenie admini
stracyjne. Witold Orłowski.

VII. Urządzenia higieniczne w zdrojowiskach i uzdro
wiskach Galicyi.

Napisał

Dr. B. Skórczewski.

W  u rz ą d z e n ia c h  h ig i e n ic z n y c h  d w ie  s p r a w y  m a j 3  d o 
m in u ją c e  zn a c z e n ie ,  m ia n o w ic ie  d o s t a r c z a n ie  do b re j  w o d y  do 
p ic ja ,  o raz  u s u w a n ie  n iecz y s to śc i .  Doiiio.słość p ie rw sze j  s p r a T 
w y  —  w o d o c ią g i  —  z n a n ą  j u ż  b y ła  p rz e d  t y s i ą c a m i  lat, 
a  s t a ro ż y tn e  n q u a e d u a li , to  b y ł y  a r c y d z i e ła  s z tu k i  ińżyrtiijW 
sk ie j ,  S p r a w a  ta  p o tem  n a  d łu g i e  w iek i  ś r e d n io w ie c z a  z a s y 
p ia  i b u d z i  się z e p o k ą  n o w eg o  r o z w o j u ^ y w i l i z a c y i . W z n a 
w ia  s ię  p o t r z e b a  z a o p a t r y w a n i a  m i a s t  w  d o b r ą  w o d ę  i b u d o 
w a w o d o c ią g ó w  z n o w u  w ch o d z i  w  ż y c ie ,  a le  n ie  z t y m  p rz e 
p y c h e m ,  j a k  u JEkuymmn — , j e g o  s k r o m n ie ,  a  o d p o w ie d n io  
celowi. T a k  też b y ło  i u nas .  —  Pótern  z n o w u  w  o k re s a c h  
w a lk  i p rg ó g  n is zcze ją  te u r z ą d z e n i a ,  z a p o m in a  się o ich 
u ży te c z n o śc i  i d o p ie r< y w  o s t a tn i c h  d z i e s i ą t k a c h  la t  o d ż y ła  
n a  now o 1 k w e s ł y a  w o d o c ią g o w a  copaz sze rsze  z a ta c z a  kręgi,-i 
j a k o  p o d s t a w a  do  zm n ie js zen ia - -ch o ro b o w o śc i ,  a p r z e d łu ż e n ia  
p rz e c ię tn e j  d łu g o śc i  ż y ę ia  lu d zk ieg o .

^ S k o r o  w  z d r o jo w is k a c h  i u z d ro w is k a c h  w a r u n k i  h ig i e 
n ic z n e  n ie  p o w in n y  b y ć  t r a k t o w a n e  j a k o  p rze c ię tn e ,  i s tn ie 
ją c e  w  z w y k ł y m  sposob ie  ż y c i a ,  zw ła sz c z a  w  m ia s t a c h ,  a le  
p o w in n y  b y ć  d o sk o n a łe ,  lepsze , n iż  w m ie js c u  s ta łeg o  po
b y tu  p a c y e n tó \v ,  a  te in  s a m e m  w y s tę p o w a ć  j a k o  ś r o d k i  le 
czn icze ,  p rze to ' i u rz ą d z e n ia  k u  s tw a r z a n iu  ty c h  w a r u n k ó w  
i ich  u t r z y m a n i e  w s t a n ie  d o s k o n a ł y m  m u s z ą  .się w y s u w a ć  
p o n a d  w sz y s tk ie  n n e  s p r a w y .



B u d o w a  w o d o c ią g ó w  j e s t  b ą d ź  oo b ą d ź  k o sz to w n ą ,  
a n a s z e  z d r o jo w is k a  i u z d ro w is k a  są  co do  sil f in a n so w y c h  
ro zm a i te ,  d la te g o  n ie  m o ż n a  b ra ć  rz e c z y  ry c z a ł to w o ,  —  ale  
n a le ż a ło b y  z b a d a ć  k a ż d ą  m ie js c o w o ść  z o so b n a  i w y s z u k a ć  
s p o s o b u , 'W  j a k i  w  k a ż d e j  m ie js co w o śc i  ro z w ią z a ć  to w a ż n e  
z a d a n ie ,  a b y  ohTirzy, u d a j ą c y  się po zd row i™  zna leź li  t a m  
w odę  p e w n ą  i d o b r ą  i w o d p o w ie d n ie j  ilości, ż e b y  z p o w o d u  
n ie j zd ro w ie  osób, p r z y b y w a j ą c y c h  n a  leczen ie ,  n ie  b y ło  n a 
ra ż o n e  n a  n ie b e z p ie c z e ń s tw o .  W o d o c ią g i  p o s ia d a  u n a s  
R a b k a ,  Iw o n ic z ,  t y l k o  częśc iow o  K r y n i c a ,  a w  Z a k o p a n e m  
b u d o w a  ich  d o p ie ro  w y c h o d z i  ze ś f e fy  p ro j e k tó w ,  a zb l iża  
się do  ro z w ią z a n ia .  'Co do  K r y n i c y ,  to  ju ż  n a  in n e m  m ie js cu  
p o d n ig s le m ,  że  s p r a w a  w o d o c ią g o w a  p o w in n a  t a m  b y ć v ro z -  
w ią z a n ą  g ru n t o w n i e ,  n ie  p rzez  u tw o rz e n ie  p a ru  p u b l i c z n y c h  
s tudź i 'enek ,  a le  p rzez  p r z y m u s o w e  z a o p a t r y w a n i e  się w s z y s t 
k ic h  d o m ó w  w  w o d ę  w o d o c iąg o w ą .  W  Z a k o p a n e m  zirowu 
f inan so w o  r o z w i ja  s ię  s p r a w a  w o d o c ią g ó w  c ie k a w ie :  W y d z ia ł  
k r a j o w y  m a  u dz ie l ić  p o t y c z k i  200.000  złr .  n a  w o dociąg i  
i k a n a l i z a c y ę ,  k t ó r ą  to p o ż y c z k ę  m a  z a g w a r a n to w a ć  g m in a .  
T y m c z a s e m  b u d o w a  w o d o c ią g ó w  p o c h ło n ie  c a łą  tę  su m ę ,  
a k a n a l i z a ‘c y a  m u s ia ł a  sp a ś ć  n a  ra z ie  z p o r z ą d k u  d z ie n n e g o .  
A le  d o c h o d y  g m in y  w y nó P zą  1 1 .0 0 0  z łr . ,  g d y  4 °/0 od  po
ż y c z k i  w o d o c ią g o w e j  w y n o s i  8.000  zlr . ,  z a te m  3.000 złr . po- 
zo s t& jeJn a  s p ła c e n ie  k a p i t a ł u ,  Oraz n a  p ro w a d z e n ie  ca łego  
i d u ż e g o  g o s p o d a r s tw a  g m in n e g o .  Audaces fortuna jiw at: —  
za c z ą ć  t r z e b a  b y ło  k o n ie c z n ie ,  a p o t e m ?  „ j a k o ś  to tam  
b ędz ie !  “

P r z y  r o z w ią z y w a n iu  k w e s ty i  z a o p a t r z e n ia  z d ro jo w is k  
i u z d r o w is k  w d o b r ą  w o dę  z a c h o d z ić  m o g ą  t y l k o  t r u d n o ś c i  
p ien ięż n e j  g d y ż  w  m ie js c o w o ś c ia c h  ty c h ,  p rz e w a ż n ie  le ż ą 
c y c h  w  g ó rą c h ,  w o d a  się z n a jd u j e  w b l iż sz em  lu b  d a lś z e m  
o d d a le n iu .  A le  o w ie le  w ięce j  t r u d n o ś c i  n a s u w a  d r u g a  
s p r a w a  —  u s u w a n ie  n ie c z y s to śc i ,  —  bo b e z w z g lę d n ie  d e -  
s k o n a ł E i k  s y s t e m ó w  j e s z c z e  n ie  p o s i a d a m y ,  k a ż d y  m a  sw o je  
za  i pf-zeciw.

W  z d r o jo w is k a c h  s p r a w a  taVjost je s z c z e  te m  t r u d n i e j 
szą ,  że j e j  ro z w ią z a n ie  i p ro w a d z e n ie  n ie  opierĄ się n a  s to 
s u n k a c h  c a ło r o c z n y c h ,  a le  se z o n o w y c h ,  a  p r z y t e m  w ie le  z a 
leży  od s to s u n k ó w  i w a r u n k ó w  m i e j s c o w y c h ;  d la te g y .  ogó l
n ie  m o ż n a  ty l e  t y l k o  p o w ie d z ie ć ,  że w n a s z y c h  z d ro jo w i
s k a c h  i u z d r o w is k a c h ,  p ró c z  m o że  R a b k i  i  I w o n ic z a ,  s p r a w a  
u s u w a n ’a n iecz y s to śc i  j e s t  b a rd z o  n a g lą c ą ,  a  w y b ó r  sposobu  
j e j  r o z w ią z a n ia  w ie le  za leży  od  w a r u n k ó w  m ie js c o w y c h .

D r .  B i e r  w ra z  z i n ż y n ie r e m  H o ro s z k ie w ic z e m  o p r a c u j  
w a li ,  w  j a k i  sposób  m o ż n a  u s u w a ć  n ie c z y s to śc i  w  Z a k o p a l i  
n e m .  J e s t to  p r a c a  w i e l o s t r o n n a ; o m ó w io n o  k a ż d y  sy s te m  
z o so b n a  i p o d a n o  k o s z to ry s y .  W  K r y n i c y  w aYunki są  z u 
p i n i e  in n e .  P r z e d e w s z y s t k i e m  w  Z a k o p a n e m  d łu g o ś ć  
w s z y s t k i c h  k a n a łó w  do  o d p r o w a d z a n ia  n ie cz y s to śc i  p r z e d s ta 
w ia  się w  p o w a ż n e j  l ic z b ie  6 7 1 4 0  m. b ie ż ą c y c h  , g d y  zaś 
w K r y n i c y ,  n ie  w iem , c z y  b y ł a b y  p o t r z e b n a  j e d n a  dz ie s ią ta  
część  tej d ług ośc i .  G d y b y  p rz e p r o w a d z o n o  w o d o c ią g i  ta k i e ,  
iż b y  w s z y s t k i e  d o m y  b y ły  z m u s z o n e  z m in i  s ię  p o łącz y ć ,  to 
d la  sam e j  K r y n i c y ,  j a k o  z d ro jo w i s k a ,  n a j l e p s z y m  b y ł b y  s y 
s tem  k a n a l i z a c y i  sp ła w n e j  p e łn e j .  N ie  s ą d z ę  j e d n a k ,  a b ) i t o f l  
b y ło  m oż l iw e  ż 'S  w z g lę d u  n a  m ie s z k a ń c ó w  wsi poniżej leżą
c y c h .  W o b e c  teg d  d la  K r y n i c y  j e s t  p o t r z e b n ą  k a n a l i z a c y a  
t a k a ,  k t ó r a b y  o d p r o w a d z a ła  w o d y  z a n ie c z y sz c z o n e ,  w o d y  
z k u c h n i ,  p ra ln i ,  z m y c i a  i t. p . ,  w o lne  od s k ł a d n ik ó w  s t a 
ły c h ,  a  t a  n ie  p r z e d s t a w ia  się a n i  z b y t  k o sz to w n ą ,  a  d a  się
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ła tw o  p r z e p m w a d z i ć  p o d  k o r y t e m  K r y n i c z a n k i  po za  z d r o 
jo w isk o .

G d y b y  j e d n a k  p rz ę p r o w a d z o n o  w o d o c ią g i  i p r z e p r o w a 
dzono  r e g u l a c j ę  K r y n i c z a n k i ,  k tó r e j  w  ró ż n y c h  p e t y c y a c h  
d o m a g a n o  się  od d w u d z ie s tu  k i l k u  l a t ,  to t a k a  k a n a l i z a c y a  
d la  w ód  z a n ie c z y s z c z o n y c h ,  a le  s t a r a n n ie  p rz e s ą c z o n y c h ,  b y 
ł a b y  je szcze  ła tw ie js z ą ,  .o d p ro w a d z a ją c  t a k o w ą  k a n a ł a m i ,  
cz  to od p o je d y n c z y c h ,  c zy  to  od  k i l k u  d o m ó w  b e z p o ś re 
dnio  do ś r o d k a  s t ru m ie n ia ,  a  w  ta k i m  r a z ie  n a le ż a ło b y  w te 
k a n a ł y  u ją ć  t a k ż e  w o d y  o p ad o w e .

U s u w a n i e  o d c h o d ó w  lu d z k ic h  s y s te m e m  dobow ym  d la  
K r y n i c y  u w a ż a m  za  n ie o d p o w ie d n ie ,  r a z  d la iego , ,  że  w ie le  
d o m ó w  i to d u ż y c h  j e s t  d la  b ecz ek  i d la  p r z y r z ą d ó w  T a l l a r d a  
zu  le łn ie  n ie d o s tę p n y c h  i że o p ró ż n ia n ie  t a k i c h  d o łó w  w c^ą- 
sie 13'ńzonu rozsze rza  w o ń  b a rd z o  n i e m i ł ą ; z a te m  t r z e b a b y  
te d o ły  z rob ić  t a k  d u że ,  iż b y  p o m ie śc i ły  o d c h o d y  z ca łeg o  
sezonu .  N ie  mogO sobie  w y o b r a z ić  sp o sob u ,  k t ó r y m b y  m o ż n a  
z a b e z p ie c z y ć  s ię  n a  pew n e  od t a k  w s t r ę tn y c h  w y z ie w ó w ,  
sz e r z ą c y c h  się z o lb r z y m ic h  z b io r n ik ó w  g n i j ą c y c h  o d c h o 
dó w , k tó r e  zwłaszcza, w  d o m a c h  d r e w n i a n y c h  p r z e c i s k a ć  się 
b ę d ą  w s z y s tk ie m i  szcze l in am i.  S y s t e m  d o ło w y  w  K r y n i c y  

' t e k i ,  a b y  p r z d & c a ły  sezon  g o śc ie  n ie  b y l i  n a r a ż e n i  n a  w oń  
p rz y  o p ró ż n ia n iu  d o łów , p r z e d s ta w ia  m:' s ię t a k ,  j a k b y  K r y 
n ic a  s ta ła  p r z y  k o ń c u  sezo nu  n a  o lb r z y m ie j  p e ta rd z ie ,  o b e j 
m u ją c e j  p rzesz ło  p ó ł  m i l io n a  l i t r ó w  z g n i l iz n y .

G d y b y  m im o  w s z y s tk o  p o s ta n o w io n o  s y s te m  d o ło w y  
d la  z d r o jo w is k a  K r y n i c y ,  to  je szcze  s ta n o w ć zo '  z p od  tego 
s y s te m u  n a le ż y  w y łą c z y ć ,  j a k  ró w n ie ż  z p o d  s y s te m u  k a n a 
l iz a c y i  w ła śc iw e j ,  z n a c z n ą  część  te r e n u  o b s z a r u  d w o rs k i e g ą ,  
g d y ż  n a jm n ie j s z a  w a d l iw o ś ć  cz y  p r z y  b u d o w ie ,  ozy  też  w y 
s tą p ić  m o g ą c a  p óźn ie j  z p r z y c z y n  p rz e w id z ie ć  się n ie  d a j ą 
c y c h ,  ŁĆrozi w ie lk ie m  n ie b e z p ie c z e ń s tw e m  z d ro jo m ,  ty m  p o 
tę ż n y m  le k o m , t y m  p o d s ta w o m  w d eg o  zd ro jo w isk a ,  k tó r e  
godzi się za  k a ż d ą  c e n ę  o to c z y ć  n a jw y ż s z ą  b a c z n o śc ią ,  p rz e 
z o rn o śc ią  i pifcfczołowitośeią i za  k a ż d ą  c e n ę  n ie  n a le ż y  za 
m y k a ć  oczów  n a  n ieb ez p iecz eń s tw o ,  n i ^ n a l e ż y  c h o w a ć ’; go 
pod z iem ię ,  a le  n a  n ie  p a t r z e ć ,  a le  j e  s z y b k o  i s t a r a n n ie  

u su w ać .
S y s t e m  b e c z k o w y  z w a n y  „ b e i d e l b e r s k i m £< u w a ż a m  d la  

K ry n ic jy  za  n a jo d p o w ie d n ie js z y .  D o d a tn ic h  s t ro n  ten  sy s te m  
p o s i a d a  w ie le ,  a  d la  z d ro jo w is k  i u z d ro w is k  n a jw a ż n ie j s z e m  
Jfest to, iż złe u s u w a  się  m ożl iw ie  j a k  n a j s z y b c ie j .  N a j w a 
żn ie j s z ą  zaś  s t ro n ą  u j e m n ą  tego  s y s te m u  m a  b y ć  ta  o k o 
l iczno ść^  że ła tw ie j  z a k a z ie  s ię  rnogą  lud z ie ,  m a j ą c y  z t r e 
śc ią  b e c z e k  do c z y n ie n ia ,  g d y ż  t r e ść  św ieża  m a  ła tw ie j  z a k a 
żać; n iż  t r e ść  p rze g n i ła .  A le  w z d ro jo w is k a c h  i u z d r o w is k a c h  
w o g ó le  p o w in n i  b y ć  z a k a ź n ie  c h o rz y  z d o m ó w  m i e s z k a l n y c h  
u s u w a n i  do d o m u  iz o la c y jn e g o ,  a  w ty m  d o m u  tr e ść  b e c z e k  
p o w in n a  b y ć  s k u te c z n ie  o d k a ż a n a .  P r z y t e m  t r e ś ć  b e c z k i  m a  
b y ć  h e r m e ty c z n i e  z a m k n i ę t ą  i z n ią  s ię  s łu ż b a  |(s t y k a ć  n ie  
p o w in n a ,  c h y b a  p rz y p a d k o w e j ;  p r z y  m y c i u  b e cz ek .

T e n  s y s te m  w y m a g a  j e d y n i ę r  dw skonałe j  o r g a n iz a c y i  
s łu ż b y  w yw o zo w y ,  B sc is łe j  k o n t r o l i  n a d  c z y s to śc ią  t a k  b e 
c z e k ,  j a k  i w y c e m e n to w a n e g o  m i e j s c a ,  g d z ie  b ecz k i  sto ją .

T e n  s y s te m  tem  się zaleofi, że j e d n o s t k i  n ie  m o g ą  
u b o c z n e m i  d r o g a m i  w p ro w a d z a ć  zla, n ie  m o że  b y ć  d ró g 1 n ie 
d o s t r z e g a ln y c h ,  k tó r e m i b y  się z a k a ż a ł o  g r u n t  i p su ło  p o 
wietrze.

D o b r z y ,  z o rg a n iz o w a n y  s y s te m  b e c z k o w y  — po w y -  
wi( z ie m u  b e c z e k  ła tw o  i p r ę d k o  u p rz ą tn ie  re sz tę  n ie c z y s to śc i
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z d o m ó w ,  o d p a d k i  k u c h e n n e ,  śm iec ie ,  o raz  szk ło ,  że la -  
z iw o i t. p.

J u ż  d r .  B i  e r  w  p r a c y  o Z a k o p a n e m  po d n ió s ł  d o n io s łe  
z n a c z e n ie  e k o n o m ic z n e  o d c h o d ó w  lu d z k ic h  i o d p a d k ó w .  T e m  
w ięce j  to j e s z c z e  p o d n ie ść  n a le ż y  d la  o k o l i c y  K r y n i c y ,  g d z ie  
ty s ią c e  m o rg ó w  g r u n t u  u p r a w ia  się b ez  n a w o z u ,  g d y ż  go 
ro ln ic y  z b r a k u  in w e n ta r z a  ż y w e g o  n ie  m a j ą ,  a  u p r a w ia  
s ię  g r u n t  p r z e w a ż n ie  p o w ie tr z e m ,  t. j .  u g o r u j ą c  co d r u g i  
r o k .  T a k  s k r o m n y  p o s i łe k  d la  roli  n ie  m oże  w y d a ć  w y n i 
k ó w  i n ie  w y d a je ;  a le  w ie ś n i a c y ,  s z a n u j ą c  t r a d y e y ę ,  p r a 
c u j ą  b e z o w o c n ie  Z  d ru g ie j  s t r o n y  w ie lu  w ło śc ian  d u ż o  w y 
d a je  p ie n ię d z y  n a  z a k u p n o  s z tu c z n y c h  n a w o z ó w ,  z w ła sz cza  
kośc i .  T e  j e d n a k  d a j ą  t a m  d o d a tn i e  w y n ik i  j e d y n i e  d la  k o 
n i c z y n y ,  g d y  zb o ża  są  b a r d z o  m a r n e  s k u t k i e m  b r a k u  n a 
w ozu . Jeże l i  s ię  u w z g lę d n i ,  że w n a jb l iż s z e j  o k o l ic y  z n a jd u j e  
s ię  k i l k a  t a r t a k ó w ,  g d z ie  t r o c in y  są  b a rd z o  ta n ie ,  że m o ż n a  
m ieć  ła tw o  szp i lk i  d r z e w n e ,  o raz  b o ro w in ę  zużytą ',  to  n ie 
w ie lk im  n a k ł a d e m  m o ż n a  u tw o r z y ć  w y r ó b  d o sk o n a łe g o  k o m 
po s tu ,  k t ó r y  w  n ie d łu g im  p rz e c i ą g u  la t  tę  dz iś  n i e u r o d z a jn ą  
o k o licę  m ó g łb y  z u p e łn ie  p rz e i s to c z y ć  w o k o l icę  b a rd z o  u ro 
d z a jn ą ,  a  lu d n o ś ć ,  d z is ia j  u b o g ą ,  u c z y n ić  d o s ta tn ią .

K r y n i c a  j a k o  z d ro jo w i s k o  z y s k a ł a b y  n a  t e m  ró w n ież ,  
g d y ż  ta m ,  g d z ie  d z is ia j  są  p u s tk o w ia ,  n i e u ż y t k i  w pobliżu  
d om ó w , z a m ie n i ło b y  się w s z y s tk o  w o g ro d y ,  k t ó r y c h  o b e c n ie  
n ie m a  g łó w n ie  z p o w o d u  b r a k u  n aw o zu .  P rz e d  k i l k u n a s t u  
l a t y  d o ś w ia d c z o n y  ro ln ik ,  g d y m  m u  p o w ied z ia ł ,  że  z a m ie 
rz a m  z a ło ż y ć  o g ró d  w a r z y w n y  d la  m eg o  z a k ła d u ,  s tan o w cz o  
tw ie rd z i ł ,  że i k l i m a t  i g le b a  n ie  n a d a j e  się k u  tem u .  T y m 
c z a se m  j u ż  w p a rę  l a t  o t r z y m a łe m  t a k i e  d o d a tn i e  w y n ik i ,  
że  za j a r z y n y  z te g o  o g ro d u  w K r y n i c y  n a  W y s t a w i e  w a 
r z y w a  w  K r a k o w i e  w 1 8 9 7  r. o t r z y m a łe m  s r e b r n y  m eda l .  
N a jc ię ż s z ą  m ia łe m  b ie d ę  z n a w o z e m ,  k tó r e g o  k u p ić  n ie  
m o ż n a ,  d la te g o  m u s ia łe m  go z a s tę p o w a ć  k o m p o s ta m i ,  w y z y 
s k u j ą c  c a ły  m a t e r y a ł  n ie c z y s to śc i  z d o m u .

T o  zło, k tó r e  d z is ia j  g roz i  K r y n i c y ,  j a k o  z d ro jo w is k u ,  
u ję te  w  rę c e  u m ie ję tn e ,  a  sp r ę ż y s te ,  d a  się p rz e is to c z y ć  
w d o b r o b y t  ca łe j  o k o l ic y ,  a  to te m  ła tw ie j ,  że  po p rz e p ro 
w a d z o n e j  k o m a s a c y i  g r u n t ó w  i s y s te m  u p r a w y  g r u n t ó w  
m u s i  u le d z  z m ia n ie ,  bo u l u d u  t r a d y c y a  s i ln ie  z o s ta n ie  z a 
c h w ia n ą .

VIII. Wiadomości bieżące.

Kraków, dnia'2H  kwietnia.

Z dniem 23 kwietnia administracyę »Przeglądu le- 
karskiego« objął profesor dr. S t a n i s ł a w  C i e c h a 
n o w s k i  (ul. Wielopole, 4); do niego więc należy się 
zgłaszać we wszystkich sprawach, dotyczących prenu
meraty, odbitek, załączników, ogłoszeń, inseratów i t. d.

*  Towarzysiwo lekarskie krakowskie odbyło: 1) d. 20 b. m. po
siedzenie zwyczajne, na które ni kol. doc. Ł e p k o w s k i  mówił: » 0  re- 
inplantacyach, transplantacyacli i inpiantacyacb zębów; 2) d. 27 bm. 
posiedzenie nadzwyczajne, na którem kol. doc. M o r a c z e w s k i  miał 
odczyl „O znaczeniu indykanu w m oczu“ .

*  R ada m. Krakowa przyjęła dar Dr. W a c ł a w a  L a s o c k i e g o ^  
ofiarowany na rzecz krakowskiego Muzeum Narodowego. Dar len jest  
nadzwyczaj cennym księgozbiorem kilkunastu tysięcy dzieł, prawie 
wyłącznie poświęconych bistoryi polskiej, dalej — liczny zbiór rękopi
sów  i kilka tysięcy rzadkich rycin, — przytem, w myśl warunków po

danych przez Dr. L a s o c k i e g o ,  zobowiązała się Rada miejska utwo
rzyć do d. 1 stycznia 1910 r. >publiczną bibliotekę przy Muzeum N a
rodowemu, której podstawą będzie ofiarowany księgozbiór Dr. L a s o c 
k i e g o .

Dr W a c ł a w  L a s o c k i  jest wołynianinem, urodził się r. 1887 
w Bisowcach powiatu ostrogskiego, gimnazyum odbył w Żytomierzu, 
a Wydział lekarski ukończył r. 1859 w Uniwersytecie kijowskim. Dnia 
15 września 1863 r. zesłany do ciężkich robót w Ussolu (warzelnia 
soli) pod Irkuckiem, znosił ten los do r. J868 ; następnie pięć lat trzy
many był w Rosyi północnej, mianowicie w Galiczu gub. kostromskiej 
i w samem mieście Kostromie. W r. 1875 uzyskał pozwolenie na osie
dlenie siętv Królestwie Polskiem, był długi szereg lat lekarzem kolei nad
wiślańskiej;  obecnie zaś mieszka w Nałęczowie. Społeczność krako
wska wyraziła Drowi L a s o c k i e m u  przez usta swej reprezentacyi 
miejskiej szczerą wdzięczność za hojny i cenny dar. Podziwiać trzeba 
wielką duszę ofiarodawcy, który, niezlamany ciosami losu, całe życie 
wypełnił gorącem pragnieniem służenia wzniosłej myśli i owoc swej 
pracy składa w darze narodowi, da jąc  podstawę do założenia tak do
niosłej instytucyi, jak  publiczna biblioteka w Krakowie.

Dr. L a s o c k i  skreślił swoje pamiętniki, które wyjdą po zgo
nie au tora :  zawierają one najpełniejsze źródło do dziejów polskich na 
Rusi w tej epoce, w której Dr. L a s o c k i  żył i działał.

*  Walne Zgromadzenie „K asy  chorych  lekarzy we Lw ow ie"  od
będzie s ię  dnia 14 maja li. r. o godzinie 5 po południu w lokalu Izby 
lekarskiej lwowskiej (ul. Dominikańska, I. 11, na dole).  Na porządku 
obrad między innemi z m ia n a  statutu.

*  Od Komitetu kursów wakacyjnych dla lekarzy dowiadujemy 
się. że w roku bieżącym kursa to nie odbędą się ze względu na ogólne 
położenie polityczne.

*  Czeskie piśmiennictwo lekarskie wzbogacił nowy miesięcznik, 
wychodzący od 1 stycznia b. r. pod redakcyą Doc. dra H a ć k o v e c a  
w Pradze p. t. « R e v u e  v n e u r o l o g i i ,  p s y c h i a t r i i ,  fi  s i k a ł  ni  
a  d i a e t e t i c k ć  t h e r a p i i * .  Adres redakcyi i adininistracyi: P r  a h a .  
Perlova ul. ć. 9.

*  Między 5 a  18 kwietnia doniesiono władzy o nowych przy
padkach d u r u  o s u t k o w e g o  w następujących powiatach Galicyi: 
bobreckim (1 gm.), czortkowskim (1 gin,), drobobyckim (1 gin.), j aw o 
rowskim (4 gin.), kolbuszowskim (2 gin.), mościskim (1 gm.), nadwór- 
niańskim (1 gm.), przemyślańskim (3 gm.), przeworskim (3 gm.), raw
skim (1 gm.), Sam borsk im  (1 gm.), ska łac k im  (2 gm.), śn ia tyńsk im  (4 
gm.), stanisławowskim (1 gin.), staro-samborskim (1 gm.), stryjskim (4 
gm.), tarnopolskim (1 gm.), tlumackim (1 gm.), turczańskim (5 gm.), zło- 
czowskim (1 gm.), żółkiewskim (1 gin.).

Mianowania i odznaczenia. Profesorem pedyatryi w Odesie m ia
nowany został Dr. J a k u b o w i c z .  Dr, M i t r o p o l s k i  mian. prof. 
nadzw. szczegółowej patologii i terapii. Mianowani wGr a c u :  Dr. Z o t b  
profesorem zwycz. fizyologii i D oc P r e g l  profesorem nadzw. fizyolog. 
chemii. Doc. B a i l  mian. profesorem nadzw. higieny w niemieckim 
Uniw. w Pradze. Dr. C l i v i o  (położnictwo) i Dr. A l b a n e s o  (farma
kologia) mianowani profesorami w Pawii.

Nekrologia. Zmarli :  Dr. A d a m  Z a r z e c k i ,  lat 64, zmarł w Mo
skwie.

*  Z  wydziału Towarzystwa samopomocy lekarzy otrzymujemy 
następuj ące „ Zawitodomienie “ :

Wydział Towarzystwa samopomocy lekarzy zawiadamia wszyst
kich Kolegów, że Wysokie c. k. Ministerstwo spraw wewnętrznych re
skryptem z d. 25 m arca r. 1904, 1. I l z 2 0  z e z w o l i ł o  n a  p r z e k s z t a ł 
c e n i e  s t o w a r z y s z e n i a :  » Towarzystwo samopomocy le.karzy w W. 
ks. krakowskiem, Galicyi, na Śląsku i Bukowinie* z siedzibą w Kra
kowie w e d ł u g  o s n o w y  n o w e g o  s t a t u t u ,  uchwalonego przez 
nadzwyczajne Walne zgromadzenie Towarzystwa w dniu 1 listopada 
1903 r., a  następnie poprawionego przez zwyczajne Walne zgromadze
nie d. 28 lutego 1904 r.

Wobec tego w miejsce dotychczasowego statutu, wszedł w ży
cie z d. 10 kwietnia b. r. nowy statut, który odtąd obowiązuje człon
ków Towarzystwa. Statut ten. którego projekt ogłoszono w Nrze 4 
»GIosu lekarzy* z d. 15 lutego 1904, zostanie bezzwłocznie wydruko
wany i rozesłany wszystkim członkom.

W myśl § 5 nowego statutu, mogą obecnie być zakładane >Re- 
pr  e ze  n t a c y  e T o w a r z y s t w a *  w miastach Galicyi, Ś ląska i Buko
winy, w których m ają  siedzibę sądy obwodowe. Do utworzenia »Re-
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D r. Henryk Jordany  
prezes.

prezenlacyi« wymagana jest  liczba członków, wynosząca przynajmniej 
%  liczby lekarzy, zamieszkałych w obwodzie (sądowym), dla Lwowa 
zaś przynajmniej BO pzlonków.

Członkowie, życzący sobie utworzenia takiej »Reprezentacyi« 
w zamieszkałym przez nich obwodzie, z e c h c ą  z a w i a d o m i ć  o t e m 
c e n t r a l n y  W y d z irą j ł  T o w a r z y s t w a  w K r a k o w i e ,  który, roz
patrzywszy, czy warunki odpowiadają statutowi, udzieli w danym ra
zie zezwolenia.

D r. Adam Lan gie  
generalny sekretarz.

Bibliografia:

— C zasopism o lek arsk ie  Nr. 4. S t e r l i n g :  O leczeniu suchot 
płucnych w szpitalu i w domu. F i d l e r :  O zaraźliwości trzeciorzędnych 
objawów przymiotu i o jego dziedziczeniu. G r ó d e c k i :  Birsztany. 
M a z u r k i e w i c z  i S o c h a c k i :  Pierwszy rok zakładu dla umysłowo 
chorych w Kochanówce (dok.). S o n n e n b e r g :  O błędach lekarskich 
ze stanowiska nauki i w obliczu prawa (c. d.).

— Postęp okulistyczny  (marzec — kwiecień). W i c h  e r k i  e- 
w i c z :  0  wyrwaniu gałki w czasie porodu. W i ch e r k ie  w i c z :  0  nie
których nieprawidłowościach przyrodzonych górnych dróg łzowyeb. 
N o i s z e w s k i :  Znaczenie zmętnienia ciała szklistego przy oderwaniu 
siatkówki.

— M edycyna  Nr. 16. Ł a p i ń s k i :  Opocerebryna w padaczce. 
D o b r z y c k i :  O racyonalnym składzie wód leczniczych i ich stosowaniu 
według systemu prof. W. Jaworskiego.

— G azeta  le k a r sk a  Nr. 16. R z ę t k o w s k i :  Badania nad losem 
roztworów solnych w żołądku ludzkim. D e m b i ń s k i :  O możliwości 
uodpornienia królików przeciwko martwym prątkom gruźlicy. L a n d a u :  
Przyczynek doświadczalny do nauki o zatruciu żółtaczkoweni (dok.).

—  P rzew odn ik  kąpielow y Nr. 2. B i e r :  0  asanacyi Zakopanego 
(c. d ). Dr. Cz.: Rozwój i potrzeby Krynicy.

— P rz e g lą d  zdrojow y  Nr. 2. P r a s c h i l :  Rozwój Truskawca 
w świetle cyfr. O z g a :  O wodach mineralnych wysowskich.

— C a so p is  le k a fu  ceskych  Nr. 16. M a r e s :  Energeticka bilance 
■żiveho tela. K r u t i n a :  Favus  v Bosne a lIereegovine. P e l n a r :  Dalsi 
dva pripady jednostrannć obrny briśnich svalu. P g y n i c k i j :  Ambula
torium pro lóćeni pijakuy a jeho v^znam v boji s  alkoholismem (c. d.).

— L ie c n ic k i V iestn ik  Nr. 4. H e r z o g :  Obturalor kod urano- 
schizme i uspjesi u govoru. S p i l l e r :  Dvie tri „ iadan jske“ prakse.

— D a  P re sse  m edicale  N. 30. L a p e r s o n n e :  Stowaina, no
wy lek do znieczulania miejscowego. G a u e h e r :  Kiłowe pochodzenie 
zapalenia wyrostka robaczkowego. N a  t t a n - L a r  r i e r : Nowy sposób 
rozpoznawania zapomocą tuberkuliny.

N i . 31. D u j a r i e r  i L e c e n e :  Torbiele urazowe ręki. Ma r t i -  
n e t :  Namok wyskokowy tojadu.

— B e r lin e r  k lin . W ochenschrift Nr. 16. M i t u l e s c u :  Przy
czynek do badań z zakresu hematologii. M e y e r :  Przypadek wędrują
cej wątroby u człowieka. S a c h s :  Budowa tetanolizyn. K o h l e r :  Ka- 
zuistyczne przyczynki 1) do etyologii tłuszczaków i 2) do leczenia swę
dzenia kwasami podług Leo. D e e t j e n :  Wpływ jonów na istotę ko
mórkową W o 1 k o w : Fizyologiczny pogląd na medycynę kliniczną (dok.).

— M iinchener m edic. W ochenschrift Nr. 16. H a h n :  Benzy
nowy wyciąg z krwi zwierząt prawidłowych i uodpornionych. H i p p e l :  
Nowe badania nad fizyologią i patologią objawu źreniczego. M a r x  
i E h r e n r o t h :  Niektóre proste metody sądowo-lekarskiego rozróżnie
nia krwi ludzkiej od krwi zwierząt ssących. G r o e d e l  i K i s c h :  War
tość mierzenia parcia krwi zapomocą slingmomanometru Riva-Rocci 
i skombinowanie jego z przyrządem dla kontroli. G a l i i :  Ciepłota żo
łądka i jego wydzielanie u jednej kobiety z przetoką żołądkową. A s- 
*ii)U s : W sprawie uciskowej opaski przy oderwaniu siatkówki. K l a r :

Alijazowy torbielo-nabłoniak. Ne u: Przyczynek do praktycznego zna
czenia próby Valsalvy. F r i e s :  Przyczynek kazuistyczny do sprawy za
trucia lysolem. V e i t h :  Godny uwagi przypadek porodu na pełnem 
morzu. G e o r g i i :  Rękawiczki ochronne od duru. S e i t z :  O nowych 
narzędziach Liesego. T a p e i n e r :  Czy działanie substancyi fluoryzują
cych polega na uczuleniu. B r u n s :  Zwalczanie ezerwiwości (tęgoryjca) 
w Westfalii nadreńskiej (dok.).

— Deutsche m edic. , ‘W ochenschrift Nr. 17. K u r s c h m a n n :  
Niezwykły przebieg i nagłe skony w aurze brzusznym. H o f f m a n n :  
Badanie serca. T r e  n d e  1 e n b u r g  : O wynikach operacyjnych przy z j S  
paleniu otozewnej, powstałej w następstwie zapalenia wyrostka roba
czkowego. Z w e i f e l :  O niebezpieczeństwach wstrzykiwań śródma- 
cicznych. K l i e n .  Trwały rytmiczny skurcz mięśni połykowych. S a t t -  
l e r :  Zasady leczenia krótkn-go wzroku. B a r t h :  Wrzodliwe zapalenie 
ucha zewnętrznego. R i l l e :  Przyczynek do poznania zmian w pochwie 
i części pochwowej. S o l t m a n n :  Choroby wieku dziecięcego i pod
stawy do ich leczenia. T i l l m a n n s :  Powstawanie g r o d z o n y c h  guzów 
okolicy krzyżowej S szczegó ln em  uwzględnieniem torbielowatej .tarni 
dwudzielnej. P e r t h e s :  Doświadczenia nad wpływem promień Ront- 
gena i promieni radu na dzielenie się komórek. K o l  N k e r :  Zapobie
ganie i leczenie bocznego skrzywienia kręgosłupa po wypocinie opłucno- 
wej, surowiczej i ropnej.

Redakcya otrzymała: M a j k o w s k i :  W sprawie większego roz
powszechnienia naszych wód mineralnych i możności zastąpienia wód 
zagranicznych krajowemi.

Wyciąg ze „Sprawozdania tygodniowego o ruchu ludności 
m. Krakowa".

W tygodniu 16 (od 17/1V do 23/IV) u ro d z i ło  s ię  dzieci: żywo: chł. 
27, dz. 27; n ieżywo: chł. 5, dz. 1. — Z m a r ło :  miejscowych: męż. 17, 
kob. 23; zamiejscowych: męż. 18, kob. 8 .

Przyczyna Śm ierci - 1) niedostateczny rozwój : miejscowych 2 , 
obcych 2. 2) gruźlica: miej. 14, ob. 6. 3) zapalenie płuc:  miej. 9,
ob. 5 4) dławiec i błonica: miej. —, ob. — . 5) krztusiec: miejsc. — , 
ob. —. 6) ospa : miej. —, ob. — . 1) płonica: miej. — , ob. 2 . 8) odra: 
miej. — , ob. — . 9) dur osutkowy: miej, —, ob. —. 10) dur brzuszny: 
miej. — , ob. 1. 11) czerwonka: miej. —, ob. —. 12) Cholera azya^ 
tycka: miej. —, ob. —. 13) cholera dzieci: miej. — , ob. — . 14) Cho
lera sw ojska:  miej. — , ob. — . 15) gorączka połogowa: miej. — , ob. —. 
16) zakażenie przyranne : miej. 2, ob. —. 17) inne choroby zakaźne: 
miej. — , ob. —. 18) choroby prźen. ze zwierząt: miej. — , ob. —.
19) krwotok mózgowy: miej. 1, ob. — . 20) choroby narządu krąże
nia: miej. 4, ob. 4.  21) nowotwory: miej. 2, ob. 1. 22) inne przy
czyny śmierci natur.:  miej. 6 , ob. 3. 23) •śmierćfprzypadkowa: miej. 
— , ob. 1. 24) śmierć gwałtowna: miej. — , ob. 1. R a z e m  miej. 40, 
obcych 26.

Redaktor odpowiedzialny: D r. A llg llSt K w a śn ie li'.
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P R ZEG LĄ D  l e k a r s k i N r. 18.

Dr. F. Chłapowski
ordynować będzie tak jak poprzednio podczas

sezonu letniego 159

W  Kissiligen, Prinz Regentenstr. Nr. 1.

Dr. Władysław Harajewicz
o r d y n u j e  j a k  z w y k le  od  1 M a ja  161

w M aryenbadzie —  V ii ia  „ W a h n f r i e d “ .

Dr. Michał Śliwiński 168

o r d y n u j e  j a k  d a w n ie j  W  K A R LSB A D Z IE , Muhl- 
brunnstrasse , Y iłla  „K om y v. P reu ssen “.

I ^ a r i c n b a d
( B o h m c n )

028 m, n. p. m., klim at podalpejski Lesista, ochroniona od wiatrów okolica. — 
K r e u z b r u n n ,  F e r d i n a n d s b r u n n ,  najsilniejsze wody glanberskie w Europie 
(ó gr. na litr)- — W skazania: choroby przemiany materyi, serca (otłuszczenie), w ą
troby, je lit, zaburzenia w krążeniu i t. d. -  R u d o l f s q u e l l e ,  zawiera wyjąt
kowo dużo węglanów wapnia i ma gnu. W skazania: dna, skaza moczanowa, prze
w lekłe nieżyty miedniczek nerkowych, pęcherza etc., kamienie nerkowe, nieżyty 
je lit  etc. — A m b r o s i u s b r u n n ,  najsilniejsza czysta szczawa alkaliczna 
(0*177 gr. dwuwęglanu żelaza na litr), — W skazania: niedokrwistość, błędnica 
etc. — N a t u r a f n e  k ą p i e l e  g a z o w e ,  stopniowane. — K ą p i e l e  b o r o 
w i n o w e  ( 7 5 .0 0 0  na s e z o n )  « w ł a s n e j  borowiny. — Z a k ł a d  w o 
d o l e c z n i c z y .  — K ą p i e l e  p a r o w e  i e l e k t r y c z n e .  — Z a k ł a d  b a l -  
n e o l o g i c z n o - h i g i e n i c z n y .  — Z a k ł a d  Z a n d e r o w s k i .  — M l e c z a r 

n i a  c e n t r a l n a .
F r e k w e n c y ą  2 5 . 0 0 0 .  — T u r y s t ó w  5 0 . 0 0 0 .  ^

Prospekt gratis przesyła „Burgermei>teramt“. ^

I

SYRUP HYPOPHOSPHIT  
comp. Dr. EGGER

z aw ie ra  w je d n e j  łyżeczce  że laza  0  05 , w a p n ia  0 1 0 ,  
p o tasu  0 '0 6 ,  so d u  0 '0 6 ,  c h i .n n y  0 -0 0 5 ,  i s t ry p h in y  
0 ’0 0 0 0 5 ,  sole k w a s u  fosforow ego i o d po w iedn io  do 
f a r m a k o p e i  U n i t .  St.

S. Hppliospliit uomp. Dr. Eoyer
k ie m  w  p r z y p a d k a c h  niedokrewnośei, neurastenii, 
rozmaitych schorzeniach narz. nerwowego, w krzy
wicy, zołzach jes t n ieoce n ionem  tonicum d la  ozdro
wieńców; b y w a  też p o d a w a n y  w p ie rw szo rzędn ych  
k l in ik a c h ,  j a k  w  k l in ice  R a d c y  d w o ru  prof. K rafft-  
E b in g a ,  prof. F e ls e r re ic h a ,  prof. F in g e i a ,  prof. M ra -  
ć e k a ,  prof .  J e n d r a s ik a ,  prof. R o s th o rn a  i t. d.

Cena za jedną 500 gram ow ą flaszkę 4 koron 80 lial. 
za jed n ą  250 gram ow ą flaszkę 2 korosy  40 nal.

‘ l Ó U / n V  ĉ il w scho dn ie j
U l U W I i y  O  K I  a  U .  w ap t^ee-  P io t ra  Miitola-
seh a  w e  L w o w ie  —  dla  G alicy i  zachodn ie j  w  ap tec e
K o n s ta n te g o  W is z n ie w sk ie g o  w K ra k o w ie .

Główny sk ład  i wyrób

Apteka „Reichspalatin
Budapeszt, VI, Waitzner Bolevard 17.

a

Apteka i Laboratoryum chemiczno-farmaceutyczne
F O K T U r t f t T F i  U K ^ L E W S K I E O O  W  K I K O W I E

poleca WW. Panom Lpkarzorn następujące wyroby w tasne: Ił
S y r u p .  V a l e r i a n o - B r o m a t .  

c o m p .  , J a h r “ .
Syrup ten łączy sole bromowe, waleryano- 
we, fosforowe z wyciągiem orzechów Kola.

Przyjemny w smaku, lekko strawny. 
Wskazania: przy nerwowości, osłabieniu, 
neurastenii, hysłeryi, padaczce, pląsawiey, 

zamroczeniach epileptycznych i t. p.
Rp. Syrup. Valeri&no-Bromat comp. „Jakra 

lagen. origin.
D. S. Dziennie 2—4 łyżeczki kawowe z wodą 

lub mlekiem. Dzieciom połowę dawki. 
P raw d z iw y  ty lk o  we fla szkach  o ryg ina lnych  

po 2 k o r  i k o r . 3 ’80.

C a c a o  ą u e r c i n a t u s  

„ J c i h r “ .
Złożone 7 czystego odtłuszczonego Kakao i do
mieszki preparowanej knwy żołędziowej, je*-t 
na jlepszym  śro d k iem  odżyw czym  p rzy  ogól
nych o słab ien iach  dla dzieci i dla do-ozłych, 
szczególnie w p rzeb ieg u  n ieży tu  p rzew odu  p o 

k arm o w eg o , zwłaszcza p rzy  b iegunce.

Dla osób nerwowych, którym użytek her
baty lub kawy jest  wzbroniony, nadaje się

„  Ja h r a “  Kakao żołędziowe 
j a k o  n a p ó j  c o d z ie n n y .

C ena puszki 80 halerzy .
Rp. Oaeao ąuercinat, „Jah r“ acat. orig.

Z a m ia s t  T ra n u , J o d u , Ż e la za !

Pastilli yodo-Ferrat. 
comp. „Jahr“.

Skład: Kali jodat. 0 03 ;  Ferratin. 0-10; Duotąl 0-05;
Cale. glycerin. phosphor. 0 05. 

p r z e tw ó r  leczniczy o nader przyj' innym smaku, 
wzmacniający, podniecający łaknienie, przyczyniający 

się do pomnożenja 'ciałek krwi i rozrostu koftci.

Pastilli Joao-Ferrati, 
comp. „ J a h r “.

polecana są  z dobrym skutkiem przy błędnicy, nie- 
dokrewności i jej następstwach, zołzach, rachitis itp

Dawka dzienna: dla dzieci I sztuk.
„ „ dla dorosłych 6—9 „

Tylkę>w-o,ryginaInyeh pudełkach zawito-ają.Aykh'-' 
KT sztuk.

Cena 2 kor. 50 hal.
R p .  Pastilli Jodo-Ferrat. comp. „ Jah r "  seat. orig.

P i l l u l a e  S o l v e n t e s .  c o m p .  

„ J a h r ' (.
Skład: Phenol-Phtalein. E xtr. Caaear. sagr. des 
am.; Extr. Ehei chin. siec.; Eleosacchar. foeni- 
cul a a . 0 05; Yanilin pur. 0 005; Syrup. Casrar. 
sągrad q. s. f. pili. dt. tal. doa. Nr. 30 obd. c. 

Saeeh. post. c. Argent. fol

Pigułki d z ia ła ją  łagodnie przeczyszczają
ce, wzmacniają żołądek i nie sprawiają 

żadnych holów.
Tylko w pudełkach oryginalnych po 30 

sztuk.
C ena 90 h alerzy .

Rp. P ilhil. solyent comp. „ Ja lu “ ecat. orig.

D r a g e e s  c .  M e n t h o l o  

„ J a h r “

s k ła d u : Mcntliol pur 0 02,
Natr. boracic 0*10.

działa ją antiseptycznie przy cierpieniach 
jamy ustnej, krtani i gardła, podniecają 
trawienie, uspaka ja ją  wymioty u kobiet 

ciężarnych.
Pudełko k or. 160

Rp. Dragóes c . Menthol. „Jakr* seat. orig.

Wyrób i główny skład powyższych środków
w aptece FORTUNATA GRALEWSKIEGO W KRAKOWIE ul. Szczepańska 1. 1.

S k ła d y  prawie we w szystk ich  ap te k ac h .  151

W
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PRZEGLĄD LEKARSKI
organ Towarzystw lekarskich: Krakowskiego i Galicyjskiego

Redaktor główny: D r. A u g u s t  K w a ś n ie k i .

I. Replantacya, transplantacya i implantacya zcbó'v
Według wykładu mianego w Tow. lek. krak. d. 21 kwietnia 1904.

Podał

Doc. Dr. Wincenty Łepkowski.

P o w r o tn e  w sz c z e p ia n ie  zęb ów , k tó r e  L ądź to  p r z y p a d 
k ie m  w s k u t e k  u ra z u ,  b ą d ź  też p rzez  w y ję c ie  n a  czas  p e w ie n  
zo s ta ły  ze szczęk i  w y d a lo n e ,  n a z y w a m y  r e p ł a n t a c y ą  P r z e 
sz czep ie n ie  z ę b a  z j e d n e j  s t r o n y  szczęk i  n a  d r u g ą  s t ro n ę ,  
lu b  też p rz e s a d z e n ie  z ę b a  z j e d n e g o  o s o b n ik a  do szczęk i  
d r u g ie g o  o so b n ik a ,  n a z y w a m y  t r a n s p la n t a c y ą .  W s z c z e p ie n ie  
z ę b a  w  n ow o  u tw o rz o n y  d r o g ą  o p e r a c y j n ą  zębodó ł z n a n e  
j e s t  pod n a z w ą  im p la n t a c y i .

N a jc z ę śc ie j  w y k o n y w a n y m  zab ie g ie m  z t y c h  t r z e c h  
ro d z a jó w  j e s t  r e p l a n t a c y a ,  czy li  (p ow ro tn e  w szc zep ie n ie .  H i- 
s t o r y a  m e d y c y n y  w y k a z u je ,  że z a b ie g  ten  n ie  j e s t  r z e c z ą  
b y n a j m n i e j  n o w ą ;  o w s z e m ,  j e s t  on r ę k o c z y n e m ,  s i ę g a j ą c y m  . 
czasów , k i e d y  j e s z c z e  d e n t y s t y k a  b y ła  n a  b a rd z o  n iz k im  
s to p n iu  r o z w o j u , i m o ż n a  po w ied z ie ć ,  że r e p l a n t a c y a  j e s t  
j e d n ą  z p ie r w s z y c h  o p e ra c y i ,  j a k ą  p o z n a l i śm y  z h is to ry i  
m e d y c y n y  w  z a c h o w a w c z e j  d e n ty s ty c e .  P a r e  (1594) ,  k t ó 
re g o  dzi 4 a  szczeg ó ln ie  d l a  d e n t y s t y k i  są ,  że  t a k  p o w iem , 
f u n d a m e n te m  ca łe j  j e j  p r z y s z ło ś c i ,  j u ż  w sp o m in a  o p o m y ś l 
n y c h  p r ó b a c h  r e p l a n t a c y '  zębów .

Z a c h o w a w c z e  lecz en ie  zębó w , t. j .  z a t r u w a n i e  i n is z cze 
n ie  m ia z g i  z ęb o w e j ,  lecz e n ie  k o r z e ń ,  z r o z p a d ł ą  m ia z g ą ,  je s t  
r z e c z ą  o s ta tn ic h  czasó w , s p r a w ą ,  k t ó r a  ro z w i j a ła  się r ę k a  
w  r ę k ę  z c h i r u r g i ą  i b a k te r y o lo g ią .  P o d s t a w ą  teg o  lecz en ia  
j e s t  c a ła  a n ty s e p t y k a .  O n a  p o z w a la  w y ja ła w ia ć  k o rz e n ie  zę 
bów , p r z e p r o w a d z ić  w y le c z e n ie  w  j a m i e  u s tn e j  i u c h ro n ić  
s c h o rz a łe g o  n a  w s k ro ś  z ę b a  p rzed  k le s z c z a m i .  P r z e d  w p ro 
w a d z e n ie m  a n ty s e p t y k i  z a c h o w a w c z e  lecz e n ie  zę b ó w  by ło  
n a d z w y c z a j  o g ra n ic z o n e ,  a j e d y n a  r e p l a n t a c y a  w  p r z y p a d 
k a c h ,  k tó r e  dz is ia j  z ła tw o ś c ią  d a j ą  s>ę w y le c z y ć  m e to d a m i  
z a c h o w a w c z e m u  m o g ła  d a w a ć  z a d a w a ln i a j ą c e  w y n ik i .  MimeP 
to  c a ły  s z e r e g  au to ró w ,  j a k  D i o n i s a n  (1 71 4 ) ,  B e r d m o r e  
(17 71 ) ,  b a r d z o  s c e p ty c z n ie  z a p a t r u j e  się n a  u s i ło w a n ie  re-  
p l a n t o w a n i a  zębów , a  i w p ó ź n ie j s z y c h  c z a s a c h ,  bp"J w  X I X  
w ie k u ,  G a r i o t  (1 8 0 5 )  w s w o je m  dz ie le  „Traitei de maladie 
de In bouchejh w sp ó ln ie  ze w s p ó łc z e s n y m i  sob ie  T o m a s z e m ,  
B e l l e m  i dG a I l e  t e m  o d r a d z a j ą  r e p l a n t a c y ę ,  j  i k o  rzecz  
n ie  d a j ą c a  o d p o w ie d n ie g ę  • w y n i k u  i c z ę s to k ro ć  z a w o d z ą c a  
n a d z ie je  o p e ra to ra .

P e s y m is t y c z n e  z a p a t r y w a n i a  ty c h  a u to ró w  t łó m a c z y ć  
m o ż n a  n ie w y k s z t a ł c o n ą  t e c h n i k ą  o p e r a c y j n ą  i b r a k i e m  a n 
ty s e p t y k i  i a s e p t y k i ,  k tó r e  o b y d w ie  m u s z ą  b y ć  u w a ż a n e  za 
j e d y n e  w a r u n k i  do  s p e łn ie n i a  w  m o w ie  b ę d ą c e g o  r ę k o c z y n u .  
P rz e z  w p ro w a d z e n ie  ca łego ';  s z e re g u  met^id z a c h o w a w c z e g o

lec z e n ia  zębó w , p rzez  u m o ż l iw ien ie  z a p lo m b o w a n ia  s c h o r z a 
łego  z ę b a  i p o z o s ta w ie n ie  go j a k o  m a r tw e g o ,  a le  zd o lneg o  
do  w y k o n y w a n i a  sw o je g o  z a d a n i a  r o z m ia ż d ż a n ia  p o k a rm ó w ,  
r e p l a n t a c y a  o g r a n i c z y ć  m u s ia ł a  sw ój te r e n  i ze jść  do  r z ę d u  
o p e ra c y i ,  m a j ą c y c h  w a r to ś ć  li ty l k o  d o ś w ia d c z a ln ą  i h i s to 
r y c z n ą  K to  z n a  z a b ie g i  le cz n ićze ,  u ż y w a n e  d z iś  w  d e n t y 
s ty c e  i k to  s p e c y a ln ie  w y k o n y w a n i e m  p r a k t y k i  d e n t y s t y 
czne j  się' z a jm u je ,  n ie  w iem , c z y  t a k  częs to  o d c z u w a  po
t r z e b ę  w y k o n y w a n i a  r e p l a n t a c y i ,  t r a n s p l a n t a c j o  i im p la n t a 
cy i.  S ą  j e d n a k  p e w n e  p r z y p a d k i ,  w  k t ó r y c h  r e p l a n t a c y a  
j e s t  n i e u n ik n io n ą ,  k o n ie c z n ą  i w s k a z a n ą ;  są  zaś  in ne ,  g dz ie  
r e p l a n t a c y a  d a j e  t a k  znakom ite ,  w y n ik i ,  j a k i c h  ż a d n a  z z a 
c h o w a w c z y c h  m e to d  n a sz e j  n a u k i  d a ć  n ie  j a s t  w  s tan ie .

D z iś  w  k a ż d e j  ga łęz i  m e d y c y n y  id z ie m y  s z y b k i m  k r o 
k i e m  n a p rz ó d .  N o w e  z d o b y c z e  w  k a ż d y m  k i e r u n k u  d a j ą  
n a m  m ożn ość  ro b ie n ia  r z e c z y ,  k tó r e  d a w n ie j  b y ł y  n ie d o 
śc ig n io n e  i b y ły  ty l k o  m a r z e n ie m  le k a r z y .  T o  w s z y s tk o  m a  
sw o ją  u g r u n t o w a n ą  p o d s t a w ę  w  h i s to r y i  m e d y c y n y ,  m a  ta m  
sw oje  szczeb le) po k t ó r y c h  j e d y n i e  m o ż e m y  d o jść  do szc zy tu .  
W z n a w ia n i e  r z e c z y  s t a r y c h  z w p ro w a d z e n ie m  ich  w d z i 
s ie jsze  w a r u n k i ,  w  d z is ie j s z y  s t a n  n a sz e j  w ie d z y  z p o m o cą  
tego ,  cze m  dz is ia j  d z ię k i  b a k te r y o lo g i i  i n o w o c z e sn e m u  p o 
s tę p o w a n iu  c h i r u r g i c z n e m u  ro z p o r z ą d z a m y ,  d a ć  m oże  z d u m ie 
w a ją c e  w y n ik i  i t c h n ą ć  w  tę  s t a r ą  i o d łog iem  le żą c ą ,  a  da  
w n o  u ż y w a n ą  o p e r a c y ę  n o w eg o  d u c h a ,  n a d a ją c e g o  j e j  m ło 
d z ie ń c z ą  si łę  i p r a w o  b y tu .

H i s t o r y a  m e d y c y n y  d a j e  n a m  obfite p iśm ien n ic tw ófl  
w  s p r a w ie  r e p l a n t a c y i  i t r a n s p l a n t a c y i .  S ą  au to ro w ie ,  p r z e 
m a w ia j ą c y  za  ty m i  z a b ie g a m i ,  lecz spo ro  i t a k i c h ,  k tó r z y  
w y s t ę p u j ą  przeciwKO z c a ł ą  s ta n o w c z o ś c ią ,  j a k  s ł a w n y  c h i 
r u r g  X V I I I  s tu le c ia  D i o n i s a n ,  k t ó r y  w p ro s t  n ie  w ie rzy ł ,  
a b y  ząb  m ó g ł  w ra s ta ć ,  sk o ro  ra z  zos ta ł  w y r w a n y .  P i o t r  
F a u e b a r d ,  j e d e n  z o jc ó w  d e n t y s t y k i ,  c z ło w ie k ,  k tó r e g o  
p .sm a  s t a n o w ią  po dziś  d z ień  p o d s ta w ę  do ró ż n y c h  b a d i ń  
p o św ięca  r e p l a n t a c y i  i t r a n s p l a n t a c y i  o b sz e rn ie j s z y  u s tęp
i p r z y t a c z a  k i l k a  p rzez  s ieb ie  w y k o n a n y c h  tego  r o d z a ju  op e 
r a c y i .  W t y m ż e  s a m y m  w ie k u  D e  l a  M o t t e  o p is u je  p r z y 
p a d e k  r e p l a n to w a n ia  p rzez  s ieb ie  z ę b a , a  po k i l k u  la ta c h  
z p o w o d u  w y s tą p i e n ia  bó lów  m u s ia ł  go  z n o w u  W y cią g nąć ,  
a  z ąb  ten  o k a z a ł  s ię  t a k  m o cn o  o s a d z o n y m ,  że o p e r a c y a  
w y jm o w a n ie !  b y ł a  t a k  t r u d n ą ,  iż w ra z  z z ęb e m  o d e rw a ł  się 
k a w a łe k  k o śc i .  D o w ó d  to, j a k  w ie lk ie  b y ło  o b ro śn ięc ie  
t k a n k i  k o s tn e j  o ko ło  zęba .  N ie  m y ś lę  tu ta i  z e s t a w ia ć  callco- 
w ic ie .o b s z e rn e g o  p i ś m ie n n ic tw a ,  d o ty c z ą c e g o  teg o  p rz e d m io tu ,  
g d y ż  to n ie j e d n o k r o t n i e  zos ta ło  u c z y n io n e  p rzez  ró ż n y c h  
au to ró w .  Z w r ó c ę  ty l k o  u w a g ę  n a  w a ż n ie js z e  w t y m  k ie 
r u n k u  p ra c e ,  k t ó r y c h  j e s t  b a rd z o  wielo. P o  w ię k sz e j  ćfcęści 

i s ą  to  s p o s t rz e ż e n ia  k l in ic z n e .  I  t a k  M o u t o n  j e s t  j e d y n y ,
| k t ó r y  r e p l a n to w a ł  z d o b r y m  s k u t k i e m  z ę b y  m le c z n e ,  czego
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p r z e d te m  n i k t  n ie  p r z e d s ię b ra ł .  D o  z w o le n n ik ó w  re p l a n ta -  
e y i  n a le ż a ł  t a k ż e  1’ E c l u s e .

J u ż  w te n c z a s  sp o s t rz e g a n o  że e f e k t o w n a  o p e r a c j a  re-  
p la n tn c y i  z ę b ó w  c z ę s to k ro ć  u le g a  z n is zc zen iu  p rzez  to. że 
n a s t ę p u je  w e ssa n ie  k o rz e n i ,  .a  ząb  po d łu ż s z y m  p rz e c ią g u  
r . z S u .  bo n a w e t  po k i l k u  l a t a c h ,  w y p a d a .  P ie r w s z ą  p r ą l ę  
d o ś w ia d c z a ln ą ,  k t ó f h  w y s z ła  w „ A r c h iw ie  L a n g e n b e c k a “ , 
j e s t  p r a c a  M i t s c h e r l i c h a ,  k t ó r y  c h c ia ł  sięj p r z e k o n a ć
0 j a k o ś c i  z ro ś n ię c ia  o b u m a r łe g o  r e p l a n to w a n e g o  z ęb a  z ż y w ą  
k o śc ią .  M i t s c h e r l i c h  s tw ie rd z i ł ,  że  k o ś ć  w r a s t a  w  z a u łk i  
k o rz e n ia ,  k t ó r y  częśc iow o  zos ta ł  w e s s a n y .  R a b a t z  w  ro k u  
1 8 7 6  p o d a ł  w a r u n k i . '  ś ró d  k t ó r y c h  r e p l a n t a c y a  u d a c j i s i ę  
m oże.  —  W id o k i  je j z a le żą  o d  w ie k u  i o g ó ln eg o  s t a n u  
d a n e g o  o s o b n ik a ;  da le j  —  c z y  w y ję c ie  n a s tą p i lo t>b ez  o b r a 
ż e n ia  części m i ę k k ic h  i tw a r d y c h , ,  c z y  też  m ia ło  ono m ie j§ ® .

O p ie r a j ą c  sję n a  d o ś w ia d c z e n iu  H u n t e r a ,  k t ó r y  
w sz czep ił  w  g rz e b ie ń  k o g u t y  w y r w a n y  ząb  ze z d r o w ą  m ia 
zgą ,  b y l i  t a ® ,  k tó r z y  w p ro s t  p r z y p u s z c z a l i ,  że  ząb  ta k i  
m o ż e  w ro s n ą ć  w  sz cz ęk ę .  M ia z g a  z ęb o w a ,  z ró s łs z y  się, może 
b v ć  z d o ln ą  do  ż y c ia  i f u n k c y o n o w a ć  t a k .  j a k  p o p rz e d n io !*  
T e g o  z d a n ia  b y l i :  A r n e m a n n ,  B e l l ,  W i e s e m a n n
1 L i n  d e r  e r .  S ądz il i  oni, że ząb  r ę p l a n to w a n y  r z e c z y w iś c ie  
s t a je  się n a p o w r ó t  ż y j ą c ą  c z ę śc ią  ż y w e g o  u s t r o ju  T w i s . t  
n a  p o d s ta w ie  k l in ic zn eg o ,  d o św ia d c z e n ia  tw ie rd z i ,  że zab, 
b ę d ą c y  w ro z w o ju  u d z ie c k a ,  r e p l a n to w a n y .  n ie  t y l k o  z po 
w ro te m  w ra s t a ,  ale, w  ro z w o ju  s w y m  d a le j  p o s tęp u je .  G e i s t  
w id z ia ł  ząb .  k t ó r y  w  t r z y  | m ie s ią c ę  po r e p l a n to w a n iu  o k a z y 
w a ł  z a p a le n ie  m iazg i  zęb ow ej.  T o * s a m o  s tw ie rd z i l i  i in n i  
a u to ro w ie ,  * ja k  I s z l a i ,  w  o s ta tn ic h  c z a sa c h  M a r  r  o n e  a u d .  
Is to tn ie ,  w  p r z y p a d k a c h ,  w  k t ó r y c h  z ąb  n a t y c h m i a s t  po 
w y ję c iu  zo s ta je  r e p l a n to w a n y ,  s tw ie rd z ić !  m o ż n a  to  sam o  
o d d z ia ł y w a n ie  n a  sła,be p r ą d y  e le k t r y c z n e  w  zębiL , re p ła n -  
t o w a n y m ,  j a k  i w  z ę b a c h  s ą s ie d n ic h .  W i a d o m ą  j e s t  rzeczą ,  
że  z ę b y  z o b u m a r ł ą  m ia z g ą  z m i e n ia j ą  b a r w ę ;  te  zaś, k tó re  
n a t y c h m i a s t  po w y r w a n i u  z o s ta ły  o sad zo n e ,  c z a s a m i  tej 
z m ia n ie  r i e  u le g a j ą .  S p o s t rz e ż e n ia  tego  r o d z a ju  b y ł y b y  d o 
w o d e m ,  że m ia z g a  z ę b o w a  z d r o w a  i n ie u s z k o d z o n a  m o że  z a 
t r z y m a ć  s w o ją  ż \  w o tno sć  pp, r e p l a n ta c y i .

S c h i  m e r  z a p rz e c z a  te m u  w  zupełności]^  a w e d łu g  
F r e d  l a  n a s t ę p u je  w  m ia z d z e  zę b o w e j  z w y ro d n ie n ie , ,  i w y 

s t ą p i e n i e  . . c b o le s te a r y n o w y c b  k r y s z t a ł ó w  D o ś w ia d c z e n ia  
S c k e f f a  7 W i e d n i a ,  k ró r e  p rz e p r o w a d z o n e  zo s ta ły  n a  sze 
r e g u  p só w ,  w y k a z u j ą , że los m ia zg i  z ęba ,  k t ó r y  r az  został 
w y r w a n y  i n a t y c h m i a s t  r e p l a n to w a n y ,  p ro w a d z i  do  in a r -  
tv. icy  (neciosis). ^-S tw ierdzi ł  on p od  m i k r o s k o p e m ,  że  po  j a 
k im ś  (jzalie  m o g ą  w ro s n ą ć  w  o tw ą ę te c s z e z y ty  k o r z e n i a  n a 
w e t  n a c z y n i a  k rw io n o ś n e ,  k tó r e  się d a d z ą  n a s t r z y k n ą ć ,  lecz 
co raz  o b u m a r ło ,  n ie  d a  się, n a p o w r ó t  p o w o ła ć  do  żjłc ia .  
N ie  m o że  tu  Hyc mowy., a n i  o z ro ś n ię c iu  s ię ,u an i  su o d r o d z ę - . 
n iu  sję, ia k ie  n ie k t ó r z y  a u to r o w ie  p rz y p u s z c z a l i .  D o ś w i a d 
c z e n ia  S c h a f f a  n ie  s ą  j e d n a k  w ty m  k i e r u n k u  dość  ścisłe,;, 
g d y ż  on w k ła d a ł  z ę b y ,  w y ję te  p so m , p rz ę d  r e p l a n t a p y ą  d o i  

s u b h m a t u  7iooo R ze cz  natura lną" , że s u b l im a t ,  p r z e n i k a j ą c  
b a rd z o  s z y b k o  t k a n k ę ,  u s ta la ł  j ą ,  a  w ięc  te m  sa m e m  m ia z g a  
z ę b o w a  n ie ,  żyła.. N ie  m o że  w ięc  w  t y m  p r z y p a d k u  b y ć  
d w ó c h  z d a ń  o j e g o  zd o ln ośc i  do  z ro ś n ię c ia  się lu b  tężi o d 
ro d z e n ia .  C zęść  p r a c y  S c b e f f a  o o b f a s t a n iu  n o w o , ,w y tw o 
rz o n ą  t k a n k ą  k o s t n ą  fcep lan to w an y c h  k o rz e n i  w zbogać ,a  n a s  
śc is łem  d o ś w ia d c z e n ie m  cij ląs ie  zęb ów  re ^ i la n to w a n y c b  lu b

t r a n s p la n t o w a n y c h .  co z re s z tą  zgadzt!  się w  zu p e łn o ś c i  ze 
s p o s t rz e ż e n ia m i  k l i n ic z n e m i  i n n y c h  a u to ró w .

W  u d a ły c h  p r z y p a d k a c h  r e p l a n t a c y i  lu b  t r a n s p l a n t a c j i  
loś z ę b a  j e s t  d w o ja k i :

1) N a s tę p u je  częśc io w e  w e ssa n ie  k o rz e n i ,  a  w  u c h y łk i  
i z a g łę b ien ia ,  p o w s ta łe  w  k o rz e n iu  p rzez  tc w e ssa n ie )  w r a s t a  
św ieża  t k a n k a  z po zos ta łe j  o k o s tn e j .  Z ą b  u n ie r u c h o m i ą  się 
i r e p l a n to w a n y  i t r a n s p l a n t o w a n y  ie s t  u ż y te c z n y  p rzez  s z e 
reg i lat? T ę  fo rm ę  n a z y w a m y  z a g o je n ie m  się p rze z  r y c h ł o -  
z ro s t  z ęb a  r e p la n to w a n e g o .

2) Z ą b ,  z ra zu  s i ln ie  u m o c o w a n y  i s p e ł n ia j ą c y  s w o ją  
c z y n n o s c ,  t r ® i  p rzez  w essan ie  k o r z e ń  i z c z a se m  w y p a d a .

N a j ła tw ie j s z e  r e p l a n t a c y e  są  zęb ó w  j e d n o -  i d w u k o -  
p zen io w y cb ,  g d y ż  w p r o w a d z e n ie  n a p o w r ó t  t r z e c h  ro z b i e ż n y c h  
k o rz e n i  z ęb a  t r z h n o w e g o  g ó rn e g o  j e s t  c z ę s to k ro ć  r z e c z ą  n ie 
m ożl iw ą .

N a  u d a n ie  się r e p l a n ta c y i  w p ł y w a j ą  n a s t ę p u ją c e  w a 
r u n k i :

1) O s o b n ik  m a  b y ć  m ło d y  i z d r o w y  (w  w ie k u  poza  
la t  4-0 r e p l a n t f c y a  r z a d k o  k i e d y  się u da je ) .

2) P o s tę p o w a n ie  w  c ią g u  Całej opei’a c y i  p o w in n o  b y ć  
t a k i  “  j a k i e  j e s t  p r z y  kifedej o p e ra c y .  c h i r u r g ic z n e j ,  a  w ięc  
p r z e s t r z e g a n ie  a n t y -  i a s e p tv k i .

3) P r z e r w a  m ię d z y  w y ję c ie m  zęb a ,  a r e p l a n t a c y ą ,  n id  
ma* «p rzek raczać  pew nego- o k re ś lo n e g o  czasu .

• .4) S tp s o w n e  u m o c o w a n ie  r e p l a n to w a n e g o ,  w z g lę d n ie  
t r a n s p l a n t o w a n e g o  z ę b a  n a  c za s  jegbc o b ra s ta n ia .

5) B rz y s to ś b w a n ie  a r t y k u l a c y i  z ę b a  z lego  a n ta g o 
n is ta m i .

6) D o n io s ło ść  z i n b n  p a to lo g ic z n y c h ,  j a k i e  r e p l a n t a c y ę  
sp o w o d o w a ły .

7) In t e l i g e n c y a  p a c y e n t a  i j e g o  w i a r a  w  r ę k o c z y n .
P ie r w s z y  p u n k t  n ie  p o t r z e b u je  bliższego* ob ja śn ie n ia ,

g d y ż  w ia d o m o ,  że w sz 'e lk ie |  z ł a m a n ia  i o b rh ż e n ia  k o s tn e ,  do 
k tó ry ,cb  b ą d ź  co b ą d ź  rep lan ta ‘e y ę  z a l i c z y ć  m u s im y ,"  leczą  
się. szy b c ie j  i ła tw ie j  u lu d z i  m ło d y c h  i z d r o w y c h .

' (C .  d . n .)

I I . Uwaji nad powstawaniem chorób zakainych.
Napisał

Dr. Adam Wrzosek.
(Podług wykładu w Towarzystwie lekarskiem  krakowskiein  na 

posiedzeniu dnia 2 grudnia  100,3 rł1) ? ^

u (Ciąg da lszy ) .

J a k i  los s p o t y k a  d rob f io i f s t to je  w  o fgH nizm ie  w y ż s z y c h  
z w i e r z ą t ?  C z y  d o s ta w s z y  się db  k rą żen ia ' ,  ro z c h o d z ą  s ię  do 
r o z m a i ty c h  t k a n e k ,  ta m  o s a d z a j ą  i g in ą ,  nie" 'źnajdnją 'ć ' g le b y ,  
n a  k tó r e j  ż y ć  i m n o ż y e b y  się m e łg ły ?  C z y  też  m oże  o r g a 
n iz m  p o z b y w a  się ty c l i  d ro b n o u s t ro jó w ,  w y d a la j ą c  j e  z p o 
w ro te m  n a  zew nątrz^  zer ś l i n ą , s o k ie m  t r z u s tk o w y m ,  z pfitein, 
m o cz e m  i ż ó łc ią  ?

B a d ą p ie m  losu d ro b n o u s t ro jó w ,  w s t r z y k n ię ty c h  w p ro s t  
do  k r w i ,  z a jm o w a ł  się -cały szereg'* u c z o n y c h .  W s z y s c y  b a 
d a c i e ,  k tó r z y  się t ą  s p r a w a  z a jm o w a l i ,  p rz y s z l i  do  z g o d n y c h  
w y n ik ó w ,  ż̂ ę" d ro b n o u s t ro j e ,c  w s t r z y k n ię t e  do  k r w i ,  z n i k a j ą  
z n ie j  p rę d z e j  lu b  p ó ź n ie j ;  c z a se m  n ie  m o ż n a  ich  b y ło  w y 
k a z a ć  w e k r w i  ju ż  po u p ły w ie  k i l k u  m in u t .  L e c z  g d y  j e d n i
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b a d a c z e  u t r z y m u j ą ,  że  d r o b n o u s t r o j e  g in ą  w sam e j  k r w i ,  to 
d r u d z y ,  a je s t  ich  z n a c z n a  w iększość ,  są  z d a n ia ,  źe  d r o b n o 
u s t ro je  o s a d z a j ą  się w  n a r z ą d a c h  w e w n ę t r z n y c h  n a jc z ę śc ie j  
w ś led z io n ie ,  w ą tro b ie ,  s z p ik u  k o s t n y m  i p łu c a c h ;  w ręśzc ie  
inn i je s z c z e  b a d a c z e  d o w o d z ą ,? ż e  p r z y n a j m n i e j  część  z n i k a 
ją c y c h  ze k r w i  d ro b n o u s t ro jó w  w y d z ie la  łśię z ż ó łc ią  i m o 
czem . CÓ się t y c z y  b a k te r y o b ó jc z o ś c i  k r w i  in vitro, to  s p r a 
w a  ta  z o & ł a  d o s ta te c z n ie  w y ja ś n io n ą ,  d z ię k i  b a d a n io m  F .o -  
d o r  a  i s s e n a ,  N  u 11 a 1 a  (58)$|iH. B  u c h  n e r a  (n , 12;4 3)
i innw ch  N ie  u le g a  w ą tp l iw o ś c i ,  że k r e w  o d w ló k n io n a  lu b  
s u r o w ic a  k r w i  n i e k o r z y s tn i e  w p ły w a  n a  ro z m n a ż a n ie  się 
w ie lu  d ro b n o u s t ro jó w .  L e c z  dci dz iś  d n i a  n ie  d a ła  n a m  n a 
u k a  o s ta teczn  j  o d p o w ie d z i  n a  p y ta n i e :  od czego  za leży  ten  
s z k o d l iw y  w p ł y w  k r w i  in nitro n a  d ro b n o u s t ro j e '?  N u t t a l  
p ie rw s z y  z a u w a ż y ł ,  ż e ^ c iecze  u s t ro ju  t r a c ą  sw e  w łasnośc i  
b a k te r y o b ó jc z e  po' o g rz e w a n iu  ich  w  c ią g u  giędziny do 55°C. 
B u c h n e r  w y k a ż a l  d a le j ,  że s u b s t a n c j a  b a k tg r y  obój cza  
k rw i ,  k t ó r a  z n i k a  po o g rz a n iu  d o  55°®l, z n a jd u j e  się t a k ż e  
i w  s u r o w ic y  k rw i .  S u b s t a n c y ę  tę B  u c h  n e r . n a z w a ł  a le -  
k s y n ą .  Z d a n i e m  B u c h n e r a  a le k s j / n a  s ta le  k r ą ż y  w e k r w i  
i jej to m a  z a w d z ię c z a ć  u s t ró |  s w ą  o d p o rn o ś ć  n a  z a k a ż e n ie .  
W  ten  sposób  p o w s ta i a S ta k  z w a n a  „ h u m o r a l r u p 4 t e o ry a  o d 
p o rn o śc i ,  k tó r e j  g łó w n y m i  r z e c z n ik a m i  s ta li  się B o u c h a r d ,  
Tj  1 u g"g e i B u c h n e r .  L e c z  p r z e c iw k o  te o ry i  te j  p o w sta ło  
r y c h ł o  w ie lu  u c z o n y c h .  S z k o ła  B  a u m g' a  r  t  e n a (łj'ZSP) n ie  
u z n a je  zg o lą  a lekśynyf,  tw ie r d z ą c ,  że  d ro b n o u s t ro j e  n ie . j roz-  
w i j a j ą  się n a le ż y c ie  w s u r o w ię y  k r w i  t y l k o  w s k u t e k  p las -  
m o l izy  i b r a k u  o d p o w ie d n ie g o  d la  n ic h  pożyw ien i? . .  I n n i  
p r z e c iw n ic y  te o ry i  b u m o r a ln e j  u t r z y m u j ą ,  że d ro b n o u s t ro je  
g in ą  w  s u r o w ic y  w s k u t e k  n ie p r z y s to s o w a n ia  się do  ś r o d o 
w is k a .  N a  p o p a re i t  sw eg o  tw ie r d z e n ia  p r z y t a c z a j ą  oni fakt,* 
że c z ę s to k ro ć '  po p ie r w ia s tk o w e m  z m n ie js z e n iu  .się l i c z b y  
z a s z c z e p io n y c h  do s u r o w ic y  d ro b n o u s t ro jó w .  nąs tępuj& jzw i.ę-  
k s z e n ie  się j e j ,  c o b y  t l ó m a c z y ć  na leż a ło  p ó ź n ie jsz e m  przy-  
s to so w a h ie m  się d ro b n o  ustrbjf i  w do  pod łoża .  W re g zc ie  inn i ,  
w y s t ę p u j ą c  p rz e c iw  te ó ry i  B u c h n e r a ' ,  p o w o łu j ą  się n a  
ok o l ic zn o ść ,  żę s u r o w ic a  n ie z a w sz e  t r a c i  sw e  w łasno śc i  b a -  
k t e r y o b ó jn e  po p ó lg o d z in n e m  o g rz e w a n iu  j e j  do 55°  C.

U  nas ,1 s p r a w ą  b a k te r y o b ó jc z o ś c i  su ro w ic  n o r m a ln y c h  
r ó ż n y c h  z w ie rz ą t  z a jm o w a ł  się N . K  o s t a  n fe jck  i (40). N a  za 
sa d z ie  s w y c h  b a d a ń ,  w y k o n a n y c h  z d r o b n o O ś t r o ja n r  Pflsła- 
b io n y m i ,  p r z y s z e d ł  K o s t a n e c k i  do w n io s k u ,  źe  b a k te r y o -  
b ó jczo ść  s u r e w i c y  p o leg a  j e d y n i e  n a  b r a k u  o d p o w ie d n ie g o  
p o ż y w ie n ia  d la  d ro b n o u s t ro jó w .

P rz e e iw k ć j j t e o ry i  B u  c l i  n e r  a  w y s tą p i ł  ró w n ie ż  tw ó rc a  
t e o r y i  fa g ó c y to w e j  —  M i e c. z n  i k  o w (4!>). W e d ł u g  M i e 
c z  n i k  o w a  o d p o rn o ś ć  n a  z a k a ż e n ie  z w ią z a n a  j e s t  w y łą c z n ie  
z f e g o e y tą m i i  A l e k s y n ę  u w aża  M i e c z n i k ó w  za  su bs tan -  
c y ę ,  p o c h o d z ą c ą  z le u k o c y tó w ,  za  czem  ś w ia d c z ą  s p o s trz e 
ż en ia  D e n y s a  i I M  v e t a .  B a d a c z e  ci p ie rw s i  zauw ażyli , ,  
że  w ysię .ky  o b f i tu jące  w l e u k o c y t y ,  p c is ia d a ją  w łasnp ge i  bar 
k t e r y o b ó ja z e  w  s to p n iu  w y b i tn i e j s z y m  od s u ro w ic  k r w i  ty c h  
s ,am ych  z w ie rz ą t .  M i e c z n i k ó w  tw ie rd z i ,  ł?e a l e k s y n ę  w y 
d z ie la ją  l e u k o c y t y  p o d c z a s  ro z p a d u ,  a  p rz y t e m  w ła sn o ść  tę 
w y d z ie l a n i ?  a l e k s y n y  p o s i a d a ją  ty lk o  m i k r o f a g i , to je s t  
l e u k o c y t y  w ie lu ją d ro w e .  A l e k s y n ę  tę M i e c z n i k ó w  n a z y 
w a  m i k r o c y t a z ą  w  o d ró ż n ie n iu  od m a k  r  Q\c y  t a  z y , 
k tó r ą  w y d z ie la ją  m a k r o f a g i  (d u ż e  j e d n o j ą d r o w e  le u k o c y ty ) ,  
a  k t ó r a  n ie  p o s i a d a  w łasn ośc i  b a k te r y o b ó jc z y c h .  I I .  B u c h 
n e r  n a  z a s a d z ie  w ła s n y c h  d o św ia d c z e ń  p r z y s z e d ł  ró w n ie ż

do p r z e k o n a n ia ,  że a le k s y n n  je s t  T®y£w.orem le u k o c y tó w ,  lecz 
w b re w  M i e c z n i k  Mw o w  i u w a ż a ł  ją  za  s u b s ta n c y ę ,  k tó r ą  
le u k o c y t y  w y d z ie la ją  za  ż y c ia ,d o  o ta c z a ją c e g o  j e  ś ro d o w isk a ,  
a  w ię c  p r z e d e w s z y s tk ie m  do  osocza  k rw i .

P r z e c iw k o  te m u  z a p a t r y w a n i u  w y s t ą p i ł  n ieda ,w no 
G e n  g o  u ( 9, 25). U t r z y m u j e  en  z g o d n ie  z M i  e c  z n  i k  o w e m, 
że a l e k s y n a  p o w s ta je  d o p ie ro  w  s u r o w ic y  k r w i  w s k u t e k  ro z 
p a d u  w ie lo j ą d r o w y c h  le u k o c y tó w ,  a że  j e j  n ie m a ,  a  p r z y 
n a jm n ie j  n ie m a  w c o k o lw ie k  z n a c zn ie jsze j  ilości w  o.s.ączu. 
P o g lą d  sw ój n a  p o w s ta w a n ie  a l e k s y n y  p o p ie r a  G e n g . o u  
i ic zn em i a bar.dzo p o m y s io w e m i  b a d a n ia m i .  K r e w  (k ró l icz ą ,  
s z c zu rzą ,  a  r a z  ps ią)  c e n t r y f u g o w a ł  G e n g o u  n a t y c h m i a s t  
po w y p u s z c z a n iu  z n a c z y n ia  a lb o  w  p r o b ó w k a c h  o to c zo n y c h  
le d e m ,  a lb o  w c iep łoc ie  pokojow ej' ,  w  p ro b ó w k ą e j i  w e w n ą t r z  
w y p a r a f i n o w a n y e h .  W  te n  sposób  m o ż n a  b y ło  o t r z y m a ć  
cyjcz, k tó r a  j e d n a k  po p e w n y m  czas je  k r z e p j a  i w y d z ie la ła  
su ro w icę .  T ę  su ro w ic ę ,  k t ó r a  p o w s ta ł a  z osocza  k rw i ,  po 
u s u n ię c iu  zeji p rzez  cen try fu go w an i.ę ' .  p ja w ie  w s z y s tk ic h  l e u 
k o c y tó w ,  b a d a ł  G . ę n g o u ,  p o r ó w n y w u j ą ę  j e j  w łasno śc i  ba- 
k t ę r y o b ó jc z e  d la  l a s e c z n ik a  w ą g l i k a ,  przeć:’ukoiy  ca  c h o le ry ,  
la s e c z k i  o k r ę ż n i c y  i l a s e c z k i  d u ro w e j  z ta k i e m iż  w ła sn o 
śc ia m i  s u r o w ic y  k r w i  teg o  s a m e g o  z w ie rz ęc ia ,  lecz o t r z y m a 
n e j  w  sp psób  z w y k ły . .  Okazął'ę> s i ę ^  że p ie rw s z a  su ro w ic a  
p o s i a d a ła  w ła sn o śc i  b a k t e r y o b ó jc z e  w  bąp p o r ó w n a n ia  m n i e j 
s z y m  s.fopniu, niż d r u g a ,  t. j .  o t r z y m a n a  w z w y k ł y  sposób. 
A le  i G e n g o u  r y c h ł o  z n a la z ł  p r z e c iw n ik ó w  sw eg o  p og lądu .  
A s, d o  l i  G D  o m e n y  i P  e 11 e r  s s o n  (5| j  s t a r a j ą  s ię  oba lić  
w y w o d y  G e n g j o u ,  lecz  p r ą c e  i,ch z o s t a w ia ją  sp o re  po le  do 
k r y t y k : ,  a d o ś w ia d c z e n ia  ich  n ie  z o s ta ły  w yk o n an eM w  sp o 
sób  a n a lo g i c z n y  z d o ś w ia d c z e n ia m i  G e n g o u a .

Z  p o w y ższeg o  w y n i k a ,  że  s p r a w a  b a k te r y o b ó jc z o ś c i  
k r w i  k r ą ż ą c e j  i w o gó le  c ie c z y  u s t ro ju  n ie  z o s ta ła  j e s z c z e  
o s ta te c z n ie  w y św ie t lo n ą .  T o  t y l k o  p e w n e ,  że n ie  m o ż n a  
u to ż s a m ia ć  sz k o d l iw e g o  w p ły w u  k r w i  n a  rozw ój d r o b n o u 
s t ro jó w  poza  u s t ro je m  z j e j  d z ia ł a n ie m  n a  d ro b n o u s t ro j e  za  
ż y c ia ,  n a  co j u ż  dość  d a w n o  z w ró c i ł  u w a g ę  L u b a r s c b .  
C zęsto  b o w ie m  s u r o w ic a  z w ie rz ą t ,  o d p o r n y c h  n a  p e w n e  j a d o 
w ite  d ro b n o u s t ro j e ,  n ie  j e s t  z a b ó jc z ą  d la  t y c h  d ro b n o u s t ro jó w  
i n a o d w r ó t :  nierajz su ro w ie l i  z w ie rz ą t  w r a ż l iw y c h  n a  zak ą^  
żen ie ,  p o s ia d a  w y b i tn e  w ła sn o ś c i  b a k te r y o b ó jc z e  cl la  d r o b n o 
u s t ro jó w ,  w y w o ł u j ą c y c h  d a n ą  c h o ro b ę .  I  t a k  n p .  k r ó l i k  j e s t  
b a id z o  w ra ż l iw y  n a  z a k a ż e n ie  w ą g l ik o w e ,  cho ć  su ro w ic a  
k r w i  k ró l ic ze j  d rga ła  w  w y s o k im  s to p n iu  zab ó jc z o  n a  l a s e ^ z m k i  
w ą g l ik a ;  n a to m ia s t  p ies  j e s t  z w ie rz ę c ie m  o d p o rn e m  n a  w sp o 
m n i a n e  z a k a ż e n ie ,  c h o ć  s u r o w ic a  k r w i  psiej b y n a jm n ie j  n ie  
w p ły w a  sz k o d l iw ie  n a  rozw ój la s e c z n ik ó w  w ą g l ik a .  W ia d o m o  
ró w n ież ,  iż g o łąb  j  . s t  o d p o r n y  n a  z a k a ż e n ie  p r ą t k a m i  g r y p y  
(influenzy) P f e i f f e r a ,  a  m im o  to k r e w  go łęb ia . jjegk n a j 
lep szą  p o ż y w k ą  d lą  ty c h  d ro b n o u s t ro jó w .  S ło w e m , sporo  
s p o s t r z e g l i  p r z e m a w ia  za  te m ,  żę ,  c iecze  u s t ro iu ,  a  w p ie r 
w s z y m  rzęd z ie  k r e w ,  n ie  p o s i a d a ją  w  o rg a n iz m ie  w łasn ośc i  
b a k t e r y o b ó jc z y c n ,  a p r z y n a j m n i e j  w  s to p n .u  z n a c z n y m ,  że 
p rze to  o d p o rn o ś c i  w ro d zo n e j  n ie  m o ż n a  w y t łó m a c z y ć  teor.yą 
h u m o r a l n ą  B u c h n e r a .

Z  ko le i  n a le ż y  ro z p a t rz y ć ,  c zy  n a r z ą d y  w y d z ie ln ic z e ,  
a  w ię c  n e r k i ,  w ą t ro b a ,  ś l i n i a n k i  i t. d. , o d g r y w a j ą  j a k ą k o l 
w ie k  ro lę  w w y d a l a n i u  n a  z e w n ą t r z  d ro b n o u s t ro jó w ,  z n a j 
d u j ą c y c h  się w e k rw i .

W  p rz e b ie g u  c h o ró b  z a k a ź n y c h ,  z w ła sz c z a  d u r u  b r z u 
szn ego ,  z a u w a ż o n o  n i e j e d n o k r o t n i e  w y d z ię łą n ie  się z m ocze m
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d ro b n o u s t ro jó w ,  w y w o ł u ją c y c h  w s p o m n ia n e  c h o ro b y .  W a ż n ą  
p rz e to  b y ło  r z e c z ą  w y ja ś n i ć ,  c zy  w y d a la n i e  d ro b n o u s t ro jó w ,  
k r ą ż ą c y c h  we k r w i ,  p rzez  n a r z ą d y  w y d z ie ln ic z e  m oże  się 
o d b y w a ć  ta k ż e  w w a r u n k a c h  p r a w id ło w y c h .  Co się ty c z y  
tego  z a g a d n i e n i a ,  to  m im o  p o k a ź n e j  l i c z b y  b a d a ń ,  p o św ię 
c o n y c h  te j sp r a w ie ,  n ie  zos ta ło  ono  d o tą d  o s ta te c z n ie  roz
w ią z a n e .  W s z y s c y  n ie m a l  b a d a c z e  z g a d z a j ą  się n a  j e d n o ,  
że an i  ś l in i a n k i ,  a n i  t r z u s tk a ,  a n i  g ru c z o ły  po tow e n ie  w y 
d z ie la ją  w  w a r u n k a c h  p r a w id ł o w y c h  d ro b n o u s t ro jó w  ze k rw i .  
L e c z  z d a n ia  ich  są  zg o ła  ró żn e ,  g d y  c h o d z i  o n e r k i  i w ą tro b ę .

P ie r w s z e  s y s t e m a t y c z n e  b a d a n i a  w  tej m a t e r y i  z o s ta ły  
w y k o n a n e  p rzez  W  y  s o k  o w i c  z a  ( 70). W s t r z y k i w a ł  on d r o 
b n o u s t ro je  z w ie rz ę to m  do  k r w i ,  p o cz em  w r ó ż n y c h  o d s tę p a c h  
c z a su  p o  w s t r z y k n ię c i u  b r a ł  m o c z  z  p ę c h e rz a  i b a d a ł  go 
b a k te r y o lo g ic z n ie .  N a  z a sa d z ie  b a rd z o  l i c z n y c h  i n a d e r  s u 
m i e n n y c h  b a d a ń  p rz y s z e d ł  W y s o k o  w i c z  do  w n io s k u ,  że 
d ro b n o u s t ro je ,  w s t r z y k n ię t e  do  k r w i ,  n ie  w y d z ie l a j ą  się p rzez  
n e r k i  w  w a r u n k a c h  p r a w id ło w y c h .  Z d a w a ło  się, że s p r a w a  
zo s ta ła  r a z  n a  zaw sz e  ro z s t r z y g n ię ta .  T y m c z a s e m  w  dz ies ięć  
la t  późn ie j  s t a n ę ł a  o n a  z n o w u  n a  czas ie ,  a  to z a w d z ię c z a j ą c  
b a d a n io m  B i e d l a ,  K r a u s a  ( ' ,  8) , o raz  prof .  K ł e 
c k  i e g  o (3C).

B i e d l  i K r a u s  w s t r z y k iw a l i  d u ż e  i lości h o d ow li  
d ro b n o u s tro jó w '  do  k r w i  i z b ie ra l i  m o cz  w p ro s t  z m o czo w o -  
d ó w  po u śp ien iu  z w ie rz ę c i a ;  n a to m ia s t  prof .  K i e c k i  rob i ł  
sw o je  d o ś w ia d c z e n ia  w  sposób  d a l e k o  w ięce j  z b l i ż a ją c y  się 
do  w a r u n k ó w  p ra w id ło w y c h ,  g d y ż  w s t r z y k iw a ł  do  k r w i  d a 
leko  m n ie js z e  ilości h o d o w li  d r o b n o u s t r o jó w  i z b ie r a ł  m ocz 
t ą  s a rn ą  m e to d ą ,  co B i e d l  i K r a u s ,  lecz ze z w ie rz ą t  n ie  
u s y p i a n y c h .  O k a z a ło  s ię ,  iż j u ż  po u p ły w ie  k i l k u  m in u t  
o d  w s t r z y k n ię c i a  m o ż n a  b y ło  w y k a z a ć  w  m o c z u  w s t r z y k n ię t e  
do  k r w i  d ro b n o u s t ro je .  B i e d l  i K r a u s  n a  z a sa d z ie  sw y c h  
d o ś w ia d c z e ń  u t r z y m u j ą ,  że d ro b n o u s t r o j e  w y d z ie la ją  s ię  ze 
k r w i  w w a r u n k a c h  p ra w id ł o w y c h  n ie  t y l k o  p rz e z  n e r k i ,  ale 
i p rzez  w ą t ro b ę .

G d y  po og ło sz en iu  p r a c y  W y s o k o  w i c z a  w s z y s c y  
s ię  n a  j e g o  w n io sk i  z g o d z i l i ,  to p rz e c iw  w y n ik o m  b a d a ń  
B i e d l a  i K r a u s a  o ra z  prof .  K 1 e c  k  i e g  o poj a  w iła  się 
n ie b a w e m  o p o z y c y a .  B a d a n i a  G1 o 1 1 o n  a ( 18), O p i t z a ( 5i), 
K o s  s o  w s k  i e g o ( 3S)), M ó t i n a ( 48) i N o e t z e l a  (52), w y k o 
n a n e  w p r a c o w n ia c h  W e i e h  s e l b a u m a ,  F I  ii g g  e g o ,  
W y  s o k o w i  c z a ,  M i e c z n i k o w a  i E i s e l s b e r g a  p o 
tw ie r d z a ją ,  do p e w n e g o  p r z y n a j m n i e j  s to p n ia ,  p o g lą d  W  y-  
s o k o w i c z a ;  n a to m ia s t  p r a c e  F  i i t t e r e r a  (24j  i P a  w i o  w- 
s k i e g o  ("5) p r z e m a w i a j ą  za  w n io s k a m i  B i e d l a ,  K r a u s a  
i prof. K ł e c k  i e g o .  W  te n  sposób  w y tw o r z y ły  się d w a  
obozy  u c z o n y c h ,  z k t ó r y c h  j e d n i  u t r z y m u j ą ,  że d r o b n o u 
s t ro je ,  k r ą ż ą c e  w e k r w i ,  w y d z ie l a j ą  s ię  w w a r u n k a c h  p r a 
w id ło w y c h  p rzez  n e r k i  i w ą tro b ę ,  a  do  n ic h ,  p ró c z  w s p o 
m n i a n y c h  w yże j  b a d a c z ó w ,  n a le ż ą  ró w n ie ż  tej m i a r y  p a to 
logow ie , co L u b  a r  s c  li i Z i e g l e r ;  d r u d z y  n a to m ia s t  są  
z d a n ia  p rz e c iw n e g o ,  P r z y z n a ć  to t r z e b a ,  że n i e k t ó r e  p r a c e ,  
j a k  O p i t z a ,  F i l t t e r e r a  i P a  w ł o  w s  k i  e g o  p o z o s ta w ia ją  
n ieco  do ż y c z e n ia  p o d  w z g lę d e m  śc is ło śc i ,  a  p rze to  i w y 
w o d y  ich  n ie z b y t  m o g ą  z a w a ż y ć  n a  sza l i  s p o r u  n a u k o w e g o .  
Go u d e rz a  w e  w s z y s tk ic h  w s p o m n i a n y c h  w y że j  p r a c a c h ,  to 
o k o liczn o ść ,  że W y s o k o  w i c  z ,  C o t t o n ,  K ł o s s o w s k i ,  
M e t i n  i N o e t z e l ,  k t ó r z y  o t r z y m y w a l i  m n ie j  w ięce j  j e 
d n a k o w e  w y n i k i ,  m ia n o w ic ie  u je m n e ,  p o s łu g iw a l i  s ię  p ra w ie  
z a w s z e  j e d n a k o w ą  m e t o d ą ,  g d y  B i e d l .  K r a u s  i prof.

K i e c k i ,  s t o s u ją c  in n ą  m e to d ę  b a d a n ia ,  doszli do zgo ła  
i n n y c h  w n io sk ó w .  A  w ięc  m u s i  t k w i ć  b łą d  w j e d n e j  lub  
d ru g ie j  m e to d z ie ;  ten ,  k to  s p r a w ę  tę  n a le ż y c ie  w y św ie t l i ,  ro z 
s t r z y g n ie  spór .  B ą d ź  co b ą d ź ,  je ś l i  n a w e t  p r z y j ą ć  w n io sk i  
B i e d l a  i K r a u s a ,  że  n e r k i  i w ą t ro b a  w s t a n i e  p r a w id ł o 
w y m  w y d z ie la ją  d ro b n o u s t ro je ,  k r ą ż ą c e  we k r w i  i w n io se k  
p ro f .  K i e c k i  e g o  co do  ń zy o lo g ic z n e j  c z y n n o ś c i  n e r e k  
w y d z ie la n ia  d ro b n o u s t ro jó w  ze k r w i  z m o cz e m , to n ie  m o ż n a  
je s z c z e  p r z y p i s y w a ć  z ja w is k u  t e m u  j a k i e j k o l w i e k b ą d ź  z n a 
czn ie jsze j  ro l i  w o c h ro n ie  u s t r o ju  od  w ta r g n i ę c ia  d r o b n o u 
s t ro jó w  ze k r w i  do  t k a n e k .  B a d a c z e  ci b o w iem  n ie  za w sz e  
z n a jd o w a l i  w  m o czu  d ro b n o u s t ro je ,  n a w e t  g d y  j e  byli 
w s t r z y k n ę l i  do  k r w i  w  b a rd z o  w ie lk ie j  ilości ,  c z y l i  źe  n ie  
j e s t  to b y n a j m n i e j  z ja w is k o ,  s t a le  s ię  p o w ta rz a j ą c e .  Z re s z t ą  
i s a m  prof .  K i e c k i  w y r a ź n ie  z a z n a c z y ł  w  sw e j  o b sz e rn e j  
p r a c y  o p rz e c h o d z e n iu  d r o b n o u s t r o j ó w  p rze z  n e r k i ,  że  w y 
d z ie la n ie  się ich z m o cz e m  n ie  m oże  m ie ć  w ie lk ie g o  z n a c z e 
n ia  w  p ro ces ie  z a k a ż e n ia ,  a  to d la te g o ,  że bez  w z g lę d u  n a  
to, czy  d r o b n o u s t r o j e  w y d z ie la ją  się z m o cze m  lu b  n ie ,  pe
w n a  część  ieb  za w sz e  o s ia d a  w  n a r z ą d a c h  w e w n ę t r z n y c h ,  
g d z ie  m o g ą  sp o w o d o w a ć  p o w s ta n ie  o g n i s k  z a k a ź n y c h .  Z d a 
n ie m  prof .  K l e c k i e g o  n a w e t  p rzez  w zm o żen ie  d iu r e z y  
d ro b n o u s t ro je ,  k r ą ż ą c e  w e  k r w i ,  n ie  m o g ą  b y ć  w zupe łn ośc i  
p rzez  n e r k i  z n ie j  u su n ię te .

Z  p o w y ż s z y c h  u w a g  w y n i k a ,  iż o d p o rn o ś c i  n a  z a k a 
żen ie  n ie  m o ż n a  o b ja ś n ić  a n i  w ła s n o ś c ia m i  b a k te r y  obój czerni 
c ieczy  u s t ro ju ,  an i  z d o ln o śc ią  n e r e k  i w ą t ro b y  w y d z ie la n ia  
ze  k r w i  d ro b n o u s t ro jó w .  G d y b y  b o w iem  w s p o m n ia n e  c z y n 
n ik i  o d g r y w a ł y  w a ż n ą  ro lę  w  o d p o rn o śc i  n a tu r a ln e j  n a  za 
k a ż e n ie ,  w t a k i m  ra z ie  n ie z r o z u m ia łe m  b y ło b y  p o n ie k ą d  z j a 
w isk o ,  s tw ie rd z o n e  zg o d n ie  p rzez  w s z y s t k i c h  b a d a c z ó w ,  że 
po z n ik n ię c iu  ze k r w i  d r o b n o u s t ro jó w  s ta le  j e  m o ż n a  o d n a 
leźć  w ro z m a i ty c h  n a r z ą d a c h .  N ie z ro z u m ia łą  ró w n ie ż  b y ło b y  
rze czą ,  że d ro b n o u s t ro j e  j e l i to w e ,  d o s t a w s z y  się do k r w i ,  
n ie  g in ą  w  n ie j ,  an i  n ie  z o s ta ją  z m o c z e m  i żó łc ią  w y d a lo n e ,  
lecz o s a d z a j ą  s ię  w  n a r z ą d a c h  w e w n ę t r z n y c h  i p r z e b y w a ją  
w  n ic h  w  s t a n ie  z d o ln y m  d o  d a ls z e g o  ro z w o ju .  N a tu r a ln e j  
p rze to  o d p o rn o śc i  n a  z a k a ż e n ie  s z u k a ć  n a le ż y  g łó w n ie  n ie  
w ty c h  d w ó c h  w s p o m n i a n y c h  w y ż e j  c z y n n i k a c h ,  lecz  g d z ie 
in d z ie j ,  a  m ia n o w ic ie  w  n a r z ą d a c h  w e w n ę t r z n y c h .

Je s z c z e  w r .  1 8 8 0  C h a u v e a u  z ro b i ł  sp os trzeż en ie ,  że 
la s e c z n ik i  w ą g l ik a ,  w s t r z y k n ię t e  do  k r w i  b a r a n ó w  a lg ie r s k ic h  
z n i k a j ą  z n ie j w c ią g u  k i l k u  g o d z in ,  po u p ły w ie  k t ó r y c h  
m o ż n a  je  b y ło  zn a le źć  w p łu c a c h ,  ś led z io n ie  i i n n y c h  n a 
rz ą d a c h .  P ó ź n ie j  R i b b e r t ( 58) w r o k u  1 8 8 4  z a u w a ż y ł ,  że 
w p ro w a d z o n e  do  k r w i  d ro b n o u s t ro j e  z n i k a j ą  z n ie j  w  c ią g u  
p ie r w s z y c h  g o d z in  po w s t r z y k n ię c i u .  Z  p o c z ą tk u  z n a jd o w a ł  
j e  R i b b e r t  w  le u k o c y ta c h ,  a  późn ie j  we w s z y s tk ic h  n a 
r z ą d a c h ,  lecz  n a jw ię c e j  w w ą t ro b ie .  N a  z a sa d z ie  p ó ź n ie js z y c h  
s w y c h  b a d a ń  p rz y s z e d ł  R i b b e r t ^ 27) d o  w n i o s k u ,  iż  n a j 
w a ż n ie j s z ą  ro lę  w n is z c z e n iu  d ro b n o u s t ro jó w  o d g r y w a j ą  k o -  
m ó i k i  o lb r z y m ie ,  a  po n ic h  d o p ie ro  l e u k o c y t y .  N a jb a r d z i e j  
szczegó łow o  b a d a l i  los d ro b n o u s t ro jó w ,  w s t r z y k n i ę t y c h  do 
k r w i ,  a  p óźn ie j  o s i a d ły c h  w  n a r z ą d a c h ,  W y s o k o w i c z  
i H e s s ( 29), —  W y s o k o w i c z  w s t r z y k iw a ł  z w ie rz ę to m  do 
ż y ły  h o d o w le  d r o b n o u s t r o jó w ,  p r z e w a ż n ie  micrococcus tetra- 
genus i p r ą t k a  d u ro w e g o .  W  2 4  g o d z in  po w s t r z y k n ię c iu  
micrococcus tetragenus z n a jd o w a ł  W y s o k o w i c z  te  d r o 
b n o u s t ro je  g łó w n ie  w  w ą t ro b i e ,  m ia n o w ic ie  w  n a c z y n i a c h  
w ło s k o w a ty c h  z ra z ik ó w .  D ro b n o u s t r o je  p r z y l e g a ły  d o  ś c ia n
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n a c z y ń .  W  p ó ź n ie jsz y c h  o k r e s a c h  pp w s t r z y k n ię c iu  część  
d r o b n o u s t ro jó w  z n a jd o w a ła  się w  k o m ó r k a c h  ś r ó d b lo n k a  
n a c z y ń  w ło s k o w a ty e h .  N a  s k r a w k a c h  ze ś l e d z io n y  m o ż n a  
b y ło  z a u w a ż y ć  d ro b n o u s t r o j e  t y l k o  w te d y ,  g d y  się je  w s t r z y 
k iw a ło  do  krw i k i l k a k r o t n i e  i w w ie lk ie j  liczbie .  Z n a j d o 
w a ł y  się one  w  m iąż szu ,  w  d u ż y c h  k o m ó r k a c h  ś ró d b ło n k o -  
w y c h  (grosse  E n d o th e lz e l l e n  d e r  Pu lp i t) ,  n a to m ia s t  n ig d y  
w  k o m ó r k a c h  c ia ł e k  M alp ig l i i  igo. W  n e r k a c h  t y l k o  w  w y 
ją tk o w y c h  r a z a c h  m o ż n a  b y ło  z n a le źć  d r o b n o u s t r o j e  i to 
w y łą c z n ie  w  k o m ó r k a c h  t k a n k i  ś ró d m ią ż s z o w e j .  Z  p r ą t k a m i  
d u r o w y m i  rz ecz  m ia ła  się po d o b n ie .  W i ę k s z a  część  p r ą t k ó w  
z n a jd o w a ł a  się w  n a c z y n i a c h  w ło s k o w a ty e h ,  po częśc i  w k o 
m ó r k a c h  ś r ó d b ło n k o w y e h ,  a n i e k t ó r e  w k o m ó rk R a h  t k a n k i  
ś ró d m ią ż s z o w e j .  N a w e t  w  s k r a w k a c h  z t y c h  n a rz ą d ó w ,  
z k t ó r y c h  n ie  m ę ż n a  j u ż  b y ło  w y h o d o w a ć  w s t r z y k n ię ty c h  
do  k r w i  d r o b n o u s t r o jó w ,  c z ę s to k ro ć  z n a jd o w a ł  W y  s o k o 
w i  c z s łabo  b a r w ią c e  się, o b u m a r łe  d ro b n o u s t ro je ,  N ir tpm ias t  
w  l e u k o c y t a c h ,  k r ą ż ą c y c h  w e  k r w i , '  n ie  z a u w a ż y ł  W y s o 
k o  w i c  z n ig d y  d r o b n o u s t ro jó w ,  a  n a w e t  po w s t r z y k n ię c iu  
w ie lk ie j  ich  H czby do  k r w i .  Z d a n ie m  W y s o k o w i c z a  
w a lk a u i m i ę d z y  k o m ó r k a m i  a  d r o b n o u s t r o j a m i  o d b y w a  ,-się 
w  n a c z y n i a c h  w ło s k o w a ty e h ,  zwłą 'szęża  t y c h  n a r z ą d ó w ,  
w  k t ó r y c h  k r ą ż e n i e  k r w i  je s t  zw o ln io ne .  W  w a lc e  tej w a ż n ą  
ro lę  o d g r y w a j ą  k o m ó r k i  ś r ó d b l o n k a , * w y ś c ie l a ją c e  n a c z y n i a  
w ło sk o ’w a te .

D o  p o d o b n y c h  w n io s k ó w  d o sz e d ł  P l e s s ,  k t ó r y  w y k o 
n y w a ł  d o ś w ia d c z e n ia  n ie t y lk o  n a  z w i e r z ę t a c h  c ie p ło k r w i -  
s t y c h ,  a le  i n a  ż a b a c h .  U  żab  w t r z y  g o d z in y  po w p r o w a 
d z e n iu  do  k r w io b i e g u  la s e c z n ik ó w  w ą g l ik a ,  l i c z b a  w o ln o  k r ą ż ą 

c y c h  w e  k r w i  d r o b n o u s t r o jó w  z n a c z n ie  się z m n ie js z y ła ,  n a to 
m ia s t  w te d y  m o ż n a  b y ło  z a u w a ż y ć  sp o ro  l a s e c z n ik ó w  w l e u k o c y 
ta c h .  Po  u p ły w ie  6 g o d z in  ty l k o  w y ją tk o w o  z a u w a ż y ć  m o ż n a  
b y ło  w e  k r w i  d ro b n o u s t ro j e  w o ln e ,  a  j e s z c z e  późn ie j  -, n ie  
b y ło  ic h  zg$>ła w e k rw i .  W  p ięć  lu b  sześć g o d z in  po w s t r z y 
k n ię c i u  do  k r w i  d ro b n o u s t ro jó w  z n a jd o w a ł y  się o n e  w  n a 
r z ą d a c h  w e -w nę trzny ch .  W  w ą t ro b i e  d ro b n o u s t r o j e  s k u p i a ły  
się  w  n a c z y n i a c h  w ło s k o w a ty e h ,  g d z ie  z n a jd o w a ł y  s ię  w e 
w n ą t r z  lć u k ó ó y tó w .  W  t y m  cza s ie  m o ż n a  b y ło  ró w n ie ż  
z a u w a ż y ć  d r o b n o u s t r o j e  w  k o m ó r k a c h  w ą t r o b n y c h .  Z ja w is k o  
to w p ó ź n ie j s z y c h  o k r e s a c h  j e s z c z e  w y b i tn i e j  w ystępow rało. 
W  ś led z io n ie  z n a jd o w a ł  H e s s  d ro b n o u s t ro j e ,  z g o d n ie  ze spo
s t rz e ż e n ia m i  W  y  s-o k o  w  i c z  a ,  w  k o m ó r k a c h  m ią ż sz o w y c h .  
W  s z p ik u  k o s t n y m  m n ie j  b y ło  d ro b n o u s t ro jó w ,  n iż  w śle
d z ion ie  i w ą t ro b ie ;  z n a jd o w a ł y  się'; o n e  w e w n ą t r z  d u ż y c h  
j e d n o j ą d r o w y c h  k o m ó r e k .  W r e s z c ie  • a n i  w  n e r k a c h ,  an i  
w  p łu c a c h  n i e j z n a jd o w a ł  H e s s  d r o b n o u s t r o jó w  w  k o m ó r k a c h  
ś r ó d b ło n k o w y e h .

W k r ó t c e  p o te m  i B a n t i ( 27) p o tw ie r d z i ł  w y n i k i  d o 
św ia d c z e ń  W y s o k o w i c z a .  1 on d o sze d ł  do  te g ó ^ śa m e g o  
w n io s k u ,  co W y s o k o  w i c z ?  m ia n o w ic ie ,  że  n a jw ię c e j  d ro 
b n o u s t ro jó w ,  w s t r z y k n i ę t y c h  do k rw i ,  o s i a d a j  w  wątrobij? , 
ś led z io n ie  i s z p ik u  k o s t n y m .

W e d ł u g  sp o s t rz eżeń  E r n s t a  (21) n a j w i ę k s z a  ro la  w  p o 
c h ła n i a n iu  d r o b n o u s t r o jó w  p r z y p a d a  w u d z ia le  k o m ó r k o m  
ś r ó d b lo n k o w y m  n i e k t ó r y c h  m a ł y c h  n a c z y ń  w śledzion ie .

D ro b n o u s t ro je ,  k tó r e  d o s ta ły  się" ze k r w i  do  n a r z ą d ó w  
w e w n ę t r z n y c h ,  n ie  z a r a z  t a m  g i n ą ,  lecz  ż y j ą  w  c ią g u  k r ó 
ts zego  lub  d łu ż sze g o  c z a su .  T e  d ro b n o u s t ro j e ,  k tó r e  w  n a 
r z ą d a c h  z n a j d u j ą  o d p o w ie d n ie  pod ło że  z a c z y n a j ą  s ię  ro z m n a 
żać  i s z k o d z ić  u s t ro jo w i .  W s z e l k i e  zaś. in n e  d ro b n o u s t ro j e ,

k tó r e  w e w n ą t r z  n a r z ą d ó w  n ie  m o g ą  s ię  rozm nażw ć, g in ą .  
N a jm n ie j  o d p o rn e  sa  rożtoĆz^.’, o n e  też  n a jp i e r w  g in ą .  T a k  
n. p. la s e c z n ik i  s i e n n e  g in ą ,  z d a n ie m  W y s o k o w i c z a ,  ju ż  
w  c i ą g a  p ie rw sze j  d o b y  p’f5»' w s t r z y k n ię c iu .  R z a d k o  k tó r e  
d ro b n o u s t ro je ,  n ie  w y łą c z a j ą c  j a d o w i t y c h ,  ż y j ą  dłużej! 
w  u s t ro ju  n a d  k i l k a  dn i.  N a jd łu ż e j  ż y j ą  z a r o d n i k i  R z e c z n i 
k ó w  s i e n n y c h ,  g d y ż  możny? j e  b y ło  w y h o d o w a ć ^ z  nA rząd ów  
w e w n ę t r z n y c h  n a w e t  po 78  d n ia c h .  Z  ty m i  w y n i k a m i ,  o t r z y 
m a n y m i  p rzez  W y s o k o w i c z a .  z ^ d n e  sa  s p o s t rz e ż e n ia  
in n y c h  b a d a c z ó w : T  r  a  p i e z n  i k  o w ( jjg) zna j d o w a l  la se c z n ik i  
s ie n n e  w n a r z ą d a c h  w e w n ę t r z n y c h  w 'S 2  d n i  po w s t r z y k n i ę 
c iu  do k r w i  z a r o d n ik ó w ;  H a l b a n ( 27) też  s a m e  d r o b n o u 
s t ro je  m ó g ł  w y h o d o w a ć  w pó ł t rzec ia  m ie s ią c a  po w s t r z y k n i ę 
c iu  do  k r w i  z a ro d n ik ó w .  L ś p i n  i L  y  o n n e t  (,27-B z a u w a 
ży li ,  że p r ą t k i  d u r o w e  m o g ą  ż y ć  t y g o d n ie  c a łe  w  w ą t ro b i e  
i ś ledz ion ie .

Dzy rz e c z y w iś c ie  n ie k t ó r e  ro z tocze  m o g ą  t a k  długęj ż y ć  
w s ta n ie ' ,u ta jo n y m  w  n a r z ą d a c h  w e w n ę t r z n y c h ,  j a k  to  u t r z y 
m u j e  W y s o k o w i c z ,  T  r  a p i R z  n  i ko, w i H a l b a n  dla. 
z a r o d r i k ó w  l a s e c z n ik ó w  s i e n n y c h ,  ,-tego z z u p e łn ą  p e w n o śc ią  
r o z s t r z y g n ą ć  się n ie  da .  A to l i  n ieąu no żna  w y k lu c z y ć  p r z y 
puszczenia," że  w  t y c h  ra z a c h ,  w k t ó r y c h  w s p o m n ia n i  do- 
p ie roco  b a d a c z e  z n a jd o w a l i  w  n a r z ą d a c h  w e w n ę t r z n y c h  l a 
se c z n ik i  s i e n n e  w k i l k a d z i e s i ą t  d n i  po w s t r z y k n ię c i u  z a ro 
d n i k ó w  do k r w i ,  że  w  ty c h  ra z a c h  d ro b n o u s t r o j e  p o c h o d z i ły  
z je l i ta  lu b  p łuc. P rz y p u s z c z e n ie  to  s t a je  się tem  w ięce j 
p r a w d o p o d o b n e m ,  że b a d a j ą c  b a k t e r y o lo g i c z n i e i p a r z ą d y  z w ie 
r z ą t  p r a w id ł o w y c h ,  z n a jd o w a ł e m  w n ic h  n ie r a z  la s e c z n ik i  
s i e n n e ,  ch uć  ich  n i g d y  z w ie rz ę to m  do  k r w i  n ie  w s t r z y 
k iw a łe m .

L o s  d ro b n o u s t ro jó w ,  k tó r e  w j a k i k o l w i e k b ą d ź  sposób 
d o s t a n ą  s ię  do  k r ą ż e n i a ,  zo s ta ł  do p e w n e g o  s to p n ia  w y ś w ie 
t lo n y ,  a  to z a w d z ię c z a j ą c  b a d a n io m ,  o k t ó r y c h  b y ła  w y że j  
m o w a .  N ie  u le g a  w ą tp l iw o ś c i ,  że o s ta te c z n y  ty c h  d r o 
b n o u s t ro jó w  ro z s t r z y g a  się w e w n ą t r z  n a r z ą d ó w ,  g d z ie  n a s t ę 
p u je  w a l k a  k o m ó r e k  z d ro b n o u s t ro j a m i .  J a k ą  ro lę  w  po
c h ła n i a n iu  i n i s z c z e n iu  d ro b n o u s t ro jó w  o d g r y w a j ą ' ) o b o k  le u 
k o c y tó w ,  k o m ó r k i  ś ró d n ac .zy n io w e  w e w lo s k o w a ty c l i  n a c z y 
n ia c h  z r a z ik ó w  w ą t r o b y ,  któfre, j a k  to B r o w i c z j 10) z b a d a ł ,  
p o s i a d a ją  n i e k i e d y  j a k b y  w y p u s tk i ,  s k i e r o w a n e  k u  św ia t łu  
n a c z y n ia ,  a  w e w n ą t r z  z a w ie r a j ą  b a rd z o  często- l e u k o c y t y ,  
k r w i n k i  c z e rw ó ń e ,  w a k u o łe  i złogi b a r w ik a f t j  j a k ą  zaś  rolę 
o d g r y w a j ą  k o m ó r k '  ś ró d b ło n k o w e  n a c z y ń  w ło s k o w a ty e h  
w in n j fć h  n a r z ą d a c h ;  j a k ą  w re sz c ie  k o m ó r k i  t k a n k i  ś ró d 
m iąższo w ej  i w ła śc iw e  k o m ó r k i  n a r z ą d ó w ,  —  są  to w s z y s t k ą  
p y t a n i a ,  k tó r e  n ie  z o s ta ły  j e s z c z e  te s t^ tęć zn ie  ro zw ią z a n e .  N a  
za sa d z ie  d o ty c h c z a s o w y c h  b a d a ń  n ie  m o ż n a  ró w n ie ż  z z u 
p e łn ą  s ta n o w c z o ś c ią  tw ie rd z ić ,  że d r o b n o u s t r o j e  w n a r z ą d a c h  
g in ą  li ty lk o  w s k u t e k  fag o e y to z y .

T a k i  los , j a k i  s p o t y k a  d r o b n o u s t r o j e ,  w s t r z y k n ię t e  do 
k rw i; -« sp o ty k a  z a p e w n e  d r o b n o u s t r o j e ^  k tó r e  s ię  d o s ta ły  do 
k r ą ż e n i a  z p r z e w o d u  pókarmowegfflj. A  je ż e l i  u p r z y t o m n i in y  
.Sobie, f f i jo r g a n iz in  zo s ta je  c ią g le  [ 'zakażan y  d ro b n o u s t ro j a m i ,  
z n a jd u ją c y m iJ S f ę  w p rz e w o d z ie  p o k a r m o w y m ,  to zgb dz ió  sfę 
m u s im y ,  że w a lk a  o r g a n iz m u  z d r o b n o u s t r o j a m i  tQ«syć,-się 
m u s i  w c ią g u  ca łe go  ż y c ia  b e z p rz e s ta n u ie .  (C. d. n .)
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nr. Spostrzeżenia z praktyki lekarskiej

I. Choroba Werlhofa po płonicy
S k a z a  k rw o to c z n a ,  a w szczeg ó lno śc i  c h o ro b a  W ę r l h d f a  

w n as tę p s tw ie  p ło n ic y ,  j e s t  z j a w i s k i e m  n a d z w y c z a j  ^ zad k iem . 
I t a k  l i i  11 i a t  i B a r t h e z  w idzie l i  i op isa li  t y l k o  j e d e n  
p r z y p a d e k  c h o ro b y  W e r lh o f a  u O śm iole tn ie j d z ie w c z y n y ,  u 
k tó r e j  w p rz e c ią g u  p ięc iu  ty g o d n i  po p ło n ic y  w y s tą p i ły  
k iw a iv i e n i a  z n o s a ,  k r w a w e  m o c ze n ie  i z e jść ie  śm ie r te ln e  
w ś ró d  o b ja w ó w  zn a c z n e j  n ie d o k re w n o ic i .  H e n o c l i  sp o s t rz e g a ł  
9  p r z y p a d k ó w ,  k tó r e  w s z y s tk ie  z a k o p c z y ły  .się p o m y ś ln ie .  
W  j e d n y m  z l . ich  w y s tą p i ło  k r w a w i e n ie  z n osa ,  u s t ,  p r z e 
w o d ó w  s ł u c h o w y c h  z e w n ę t r z n y c h  i j e l i t ,  a  m im o to  u d a ło  
się d z ie c k o  to '  w y le c z y ć .  L  e i c  li t  e n  s t  e r  n n a  1 0 0 0  p r z y 
p a d k ó w ,  s p o s t r z e g a n y c h  w szp i ta lu  w K o lo n ii ,  n ie  z a u w a ż y ł  

■ jftil r a z u  tego p o w ik ła n ia ,  p o d o b n ie  j a k  i L i t  t e n .
Z  tego  p o w o d u  u w a ż a m  za  s to so w n e  og łos ić  p r z y p a d e k  

p o d o b n y  z w ła sn e j  o b se rw a c y i
D n u u 2 7  s ty c z n ia  b. r .  w e z w a n y  zo s ta łe m  n a  wi.es ' d o  

sześc io le tn ie j  d z ie w c z y n k i  M. K . ,  u k tó r e j  w  t r z y  ty& odn ie  
po p rz e b y c iu  p ło n ic y  w y s tą p i ć  m iń ło  n a d z w y c z a j  obfite 
k r w i tw ie n ie f k  ust.

B a d a n ie  w y k a z a ło :  D z i e w c z y n k a  s i ln ie  n i e d o k r e w n a ,  
źle o d ż y w io n a ;  c iep ło ta  c i a k y 3 5 6  C .,  tę tn o  ^70 u d e rz e ń  n a  
nrfi.iutę, r e g u la rn e K a le  n ik łe .  Na. sk ó rz e  o b o k  ś lad ów  łu s z c z e 
n ia  b a rd z o  l iczn e  w y b r o c z y n y  św ieże  ró żn e j  w ie lk o śc i ,  od 
g łó w k i  s z p i lk ’ do  z i a r n k a  d u ż e j  fasoli.  Z  d z ią se ł  s ą c z y  się 
obficie k r e w  t a k ,  ż e 'c h o r a  co k i l k a  m i n u t  w y k r z tu s z a  k łę b y  
s k r z e p ó w ,  p o m ie s z a n y c h  z św ie ż ą  k r w i ą .  N a  b ło n ie  ś lu zow ej 
p o l i c z k ó w  k i l k a n a ś c i e  w y b r o c z y n .  N a r z ą d y  w e w n ę t r z n e :  
»erce7 p łu c a ,  w ą t r o b a  i ś ledziopit p r z e d s ta w ia j ą  s to s u n k i  p r a 
w id ło w e .  M ocz  w o d o ja s n y  n ie  z a w ie r a  an i  b ia łk a ,  a n i  k rw i .

Z a le c i łe m  p o d a w a n ie  n a  w e w n ą t r z  od w a ru  -k ^ ry  c h in o 
wej z w y c ią g ie m  s p o r y s z u  i k w a s e m  fo s fo ro w y m  , a  do  pę- 

iV z lu w a n ia  .dz iąse ł  m ie sz a n in ę  n a ą to ju  g a la s ó w e k ,  p ą r tw i : iu  
t r z y p r ę c ik o w e g o  (rptanha) i ż y w ic z n ia  g a łec  z ko  w a tife.Htf e u ca - 
lyptus) z p ły nn y ,m  w y c ią g ie m  n a d n e r c z a  Textractum snprare- 
nale solutum Mercie).

Po dwćcni d n ia c h  k r w a w i e n ie  z d z ią s e ł  zupeln ięć  u s t ą 
piło, ' w y b r o c z y n y  p o d s k ó r n e  pow oli  u le g ły  j i rz em ian ie  w s te 
czn e j .  a  n o w e  w y s tę p o w a n ie  w y b r o c z y n  j u ż  s ję jn ie  p o w tó rzy ło  
i d z i e w c z y n k a  pow oli p o w ró c i ł a  do  z d ro w ia .

J a k  z ło ś l iw y m  b y ł  j a d  p ło n ic y  w ty m  p r z y p a d k u ,  m oże  
ś w ia d c z y ć  ta. o k o liczn o ść ,  d w o je  ro d z e ń s tw a  tej c h o re j ,  
k tó r e ' f b w n o c z e ś n i e  z a p a d ł y ' n a  pfónfcęł" z m ar ło ,  j e d n o  w  2 4  
gfitlzm po z a s ła b n ię c iu  n a  p io r u n u ją c ą  fo rm ę  p ło n icy  w śró d  
w y s o k ie j  g o rą c z k i ,  w y m io tó w  i u t r a t y  p rz y to m n o śc i ,  a  d r u 
g ie  z n ic h  w  .3 ty g o d n ie  n a  p o ąo c z n m z ą  p o s tać  b ło n ic y  p ło 
ni czej.

II. Przypadek pląsawicy powstałej po płonicy
P lą k a w ic a  je 's t  n a d z w y c z a j  r z f id k ie m  nifstępSt\Vem p ło

n ic y  u d z iec i ;  H e  n o c h  'o p isu je  z w ła sn e j  o b s e r w a c j i  ty lk o  
dwSlf p r z y j j a d k i ,  w., (k tó ry c h  p lą sa  w ica  w y s t ą p i ł a  w k r ó tc e  po 
p r z e b y c i u  p łon icy .  T w i e r d z i  on, że n ie  p o w ik ła n i e  ze s t r o n y  

jflpfródsiferdzia j e s t  w ty c l i  p r z y p a d k a c h  p o w o d e m  w y s tą p i e n ia  
p lą ^ s w ic y ,  j g k  to  b '  w a  w p r z y p a d k a c h  t a k  cfeęslyck, g dz ie  
po go śćcu ,  p o w ik ła n y m  z z a p a le n ie m  ś: ó d s fe rd z ia ,  w y s tę p u j e  
p lą ś a w ić a 1, lefKz S ąd z i ,  ż e f a l b o  s’!m a  ch o ro ba  z a k a ź n a ,  j a k o  
t a k a ,  a lbo  z a to ry  w k o rz e  m ó zg o w e j ,  b io r ą c e  p o c z ą te k  z n a -  
l i S f  n a  ś ró d s ie rd z in ,  w y w o ł u ją  w n a s t ę p s tw ie  r u c h y  p lą sa -  
w icze ,  ig z y l L  że w e d łu g  m e g o  nieJ i ta lę ży  u w a ż a ć  tego  po
w ik ł a n i a  j a k o  p lą sm v ic ę  typową," lecz  z iL o b j a w  z a b u rz e ń  
krazTonia k r w i  w k o rz e  m ózgo i^d j1! P r z e c iw n ie  tw ie rd z i  G e r 
h a r d  t; w e d łu g  n i e g o - ■ pląsawi-ća m oże p o w s ta ć  j a k o  n a s t ę 
p o w a  c h o ro b a  po p ło n ic y .  L i t t e n  ró w n ież  u z n a je  w n ie 
k t ó r y c h  p r z y p a d k a c h  ten  z w ią z e k  p r z y c z y n o w y  z a  udowffliS 
d n io n y .  G u b l e r  i B o u c h u t  k u  zd z iw ie n iu  H e i n r e b u  
m ie l i  dzęąciej S|>ostrz®ai! p lą s a w ic ę  w n a s tę p s tw ie  p łon icy .

P o n ie w a ż  w teg o ro cz n e j  e p id e m i i  p ło n icy  w N o w y m

N r .  1.9.

S ą c z u  o b se rw o w a łe m  j e d e n  p r z y p a d e k  tego  b ą d ź  co b ą d ź  
n ie z w y k łe g o  pow ikłania!,  sąd zę ,  że  o p is an ie  teggż  b ęd z ie  
u sp ra w ie d l iw io n e .

E .  Sc  3 i pół la t  l iczący ,  p r z e b y ł  w k o ń c u  ‘ś t y ę z n ia  
p ło n ic ę  o n ie z b y t  s i in e m  n a s i le n iu  o b ja w ó w  ch o ro b o w y c h .  
W t r z y  t y g o d n i e  p j l  p rz e b y c iu  tej c h o ro b y  z a u w a ż y l i  ro -  
d z ied ^ że  d z ie c k o  to n u v o d d eo h  s i ln ię  p r z y s p ie s z o n y  i dusziyość.

W e z w a n y  do z b a d a n i a  zn a la z łe m  d z ie c k o  w  poJMjUyi 
s i e d z ą c e j ,  n ie d o k r e w n e ;  bez  ś la d ó w  ł u s z c z e n i a ^ c i e p i p t ą  nie- 
pod w y ższo n a  JjGcłdech b a rd z o  przysp iesz .dńy .  N *  w a r g a c h  s i 
n ica ,  t ę tn o  150 u d e rz e ń  n a  m in u tę ,  n ik łe .  S t l u m i e n r e l s e r c a  
p o w ię k sz o n e  w  o bu  w ym u urł ły f ,  u d e rz e n ie  k o n iu s z k o w e  w i
d z ia ln e  w lin ii  s u tk o w e j .  N a d  k o n iu s z k ie m  serąąj s z m e r  
s k u r c z o w y .  M ocz  ja s n y m  n iębzaw iera  b ia łk a .

Z a le e j łe m  o c h ła d z a n ie  s e r c a  p r z y r z ą d e m  L e i  t e r a  i Od
w a r  n a p a r s tn i c y .  P o  k i l k u  d n ia c h  d u sz n o ś ć  w p r a w d z ie  
z m n ie j s z y ła  s i ę ,  tę tn o  n ieco  poprajwilo s ię ,  1 2 0  u d e rz e ń  n a  
m in u tę ,  a le  w y s t ą p i ły  r u c h y  pląs tiw feze  r ą k ,  i ió g ’' i  g ło w y ;  
p r z y t e m  d z ie c k o  z u p e łn ie  p r z y to m n e ,  .odpo w iada  ro z s ą d n ie  
n a  p y t a i r a ,  p r z y j m u j e  p o d a w a n e  m u  p o k a r m y  i l<yk; . , ,S tan  
ten t r w a  p rzez  p ó ł to ra  t y g o d n i a  i in i ino  ^podaw ania '  b io m u  
w p o łącz en iu  z a r o d k a m i  s e r ć o w y m i  d z ie c k o  to zg inę ło  
w śród  jo b j a w ó w  n ied o m o g i  serete.

Z w i ą z e k  p r z y c z y n o w y  mi'ędz^S za p a l e n ie m  ś ró d s ie r d z ia ,  
w z g lę d n ie  p ło n ic ą ,  a  p lą s a w ic ą  w t y m  p r z y p a d k u  je&t m e -  
z i tp rzecza lny .

---- —3------------

I V .  W y c i ą g i .
B e S ła c k i .  M ateryały  (lo lizyo log ii je l i t a  ś lep eg o .

'tfirazem na stófień  apklora me'dvcjmy. Pefeh-Rourg 1!)0J)7 Na pod- 
śtawie doświadczeń, przeprowadzonych w pracowni prof. Pawłowa 
na 4 psach z, przetoką, jelita ślepego, doszedł autęr do wniosku, że 
sok jelita -SCpego odznacza się odczynem zasadowym i‘ składa sitj 
z dwóch części, mmnowfćraj'* zfc -śluzu i płynu; podiizaS karmienia 
sok wydziela' w więksżej iloś-ći, na Cźczo; różne gatunki po
karmu nio mają wpływu na ilość soku;,,szybkość wyeiekąnja,.ęoku 
zalety prawdopodobnie od szybko&ęj przechodzenia pokarmu w prze- 
wodzre. jelitowym. Sok jelita ślepego nie wywiera żadnego wpływu 
na włoknik i białko ja ja  kurzego i nie zrfwiefa kinezy. Zawiera na
tomiast zaczyn skrobiowy i erepsynę,.; rozkładającą peptony, i albu- 
mozy. Z różpycli pokaribów mlekoTKerwaika mleka i wszelkie po
trawy mleczne (kasza, zupa) przechodzą bardzo szybko prżez górny 
odcinM jfelit; po upływie 1— 2 godżin od spożycia pokarmu znaj
d u je  się w jelitacii grubych w iltóei, wyńosząepj prawie polow^spo- 
żyt.ego pokarmu. Z potraw mlecznych kiszki grubo.prżyswajają snb- 

"taneye, zawierające'azot, w ilości 20—̂ 0 %  całego N^pokarmowego.
W ttdM y‘Qidozvski '(Ftbg).

Iw an ow . W y m ian a  so li ziem  a lk a liczn y ch  u c h o ie g o % 
d o tk n ię tego  fo s fa tu r y ą .  (Izudiehija. Imperatorskojyipnjenno-me- 

ęf/.ięyitshoj^Akademii, 1903« t. VI, Nr. 4— 5). U chorego na fosta- 
furyę przeprowadził Iwanow w klinice prof. Janowskiego szereg ba
dań w ćólu wyjaśnienia! wpływu różuych rodzajów pokarmu i le
czenia solami magnowemi, kwasatni i gorącomi kąpielami ua przy
swajanie i wydzielanie soli wapniowych i magnowyeh w, tej spra
wie chorobowej. Ostateczne wyniki, do któfyóTi doszedł autor, są 
następujące:' 1)' mętność moczu pr/y* fosfaturyi ftwiększa się po po
karmie białkowatym i zawierającym wielełęoli wapniowycli; ■Sjipiize- 
ciwnie, pod wpływem pokarmów wyłącznie roślinnych Diotjz może 
się zupełnie przMroraSstym; 3) mocz mętny po użyciu nieroz- 
pnśzczanSjfchWiem alkalicznych zawiera zwiększoną w porównaniu 
do normy ilośśjj soli wapniowych i zmniejszoną soli magnowycii;1,
4) niię<te\£''stopmem mętu moężul i zawywipacią w nim soli wapnio
wych zachodzi prosty stosunek;*7n ilo^w ycliilanyclrz moczem soli 
wapniowych i mannowych zależy od ilości iih w pokarmie1, ja k 
kolwiek ślisłego związku tu niema; ,{>) pokarm roślinny zmniejsza 
męt moczu n ię jy iko  wskutek zmniejszonej zawartości w nim soli 
wapniowycli i magnowyeh, lecz i dla tego, że utrudnia wessanio się 
tych soli i sprzyja wydalaniu ich ptóez przewód pokarmowy; 7) po
karm mieszany, zwłaszcza białkowy i pokarm'^ bogaty w sole wa
pniowe, sprzyjają odkładaniuftaeLdem alkalicznych w ustroju i wy
wołują wyraźny męt-moczu; ajjkw as \25  Icropel kwasu ścilnego roz
wodnionego (i razy ria dobę) zwiększa prż/.iklyecie białkowej kwa-



życie kołaczyków tarczykowych wzmaga obok wzrostu kości w kic-
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sotę moczu i polepsza ^ewioętrżne jego wojizenie; odsetek wydalanych 
z kalem soli wapniowych również' podnosi ąię, m % wchłanianych 
ohniża się; wreSfrcie ilośWtych soli w moczu zpstaje bez zmiany; 
ustrój wydala więcej soii wapniowych, niż wchłania; kwas więc 
sprzyja wypłukiwaniu wapnia z tkanek. Dla magnu warunki są 
wręoz przeciwne; 9) śiarkan magnowy w dawce 5.0 na dobę przy; 
pokanpie białkowym polepsza również własności moczu, zmniejsza
jąc wydalanie wapnia z mołSeni, podnosząc:-wydalanie go z kałem 
i obniżając wchłanianie tyqh soii; zawartość soli liiagnowych i*v mo
czu w tych warunkach podnosi się; 10) kąpiele gor^oeJfrjO."#©.) po- 
lepszajęn przy tejże dyecie własności- moczu, prawdopodobnie w ten 
sa m ‘sposób, co i siarkan magnowy; 11)='śiarkan  magkiovwy ką
piele gorące sprowadzają odkładanie się |o!i wapniowych i magmo
wych w ustroju; 12) wEszcie należałoby, zdaniem autora, termin 
„fosfatiirylŁkS zamienićłzgodnie z propozyćyą prof. Janowslriege-Tana 
termin „calcimwiaH ponieiraż najgłówniejSej* zmiany w tem scho
rzeniu dotyczą zahuritM wymiany koli wapniowych, wydzielających1 
się z moczem w zwiększonej ilości PKf/oid ffS-lowski- (Ptbg)?

■■tjóMagnus L e t r a  L e c z e n i e  o b r z ę k u  ś l u z a k o w e g o .  [Die 
Therapie der GegenwartK 19w[, Zeszyt II i III). Z czterech po

staci chorób, zwykle przypisywanych niedor&zwojowi lub schorzeniu 
grucżpłn tarCżykowego :-[h)’p.Ortkj>reoidismu$\ a mianowicie obrzęku 
śluzakowego, spoi;ą.dyjżnego, endemicznego matołectwa i charłactwa, 
zwanego caehexia stm m ipkiva, szczególnie dwie pierwsze ważne 
są dla lekarza praktyka. Z tych znowu w rodzony) obpzęk śluzakowy 
dziTOmcy luli młodociany (myxoedęma infahPtye s, invenile), czyli 
matołectwo sporadycznie, Występujące wyragMei w piorwszfym roku 
lub dziesięcioleciu życia,ijęsi! stanowczo częstsze., niż samoistny obrzęk 
śluzakowy dorosłych (tuyxoedema adnitoruin), występujący u ludzi 
zdrowych, szczególnie w wieku średnim i zdarzający sję 8L-10 razy 

'.częściej u kobiet, niż1)u  mężczyzn. Przed erą organotprnpii wj^Kcze- 
nia obrzęku śluzakowego prawiewnigdy się nie zerprzały; polepsze
nia samowolne natomiast spoktezegano dawniej i zdarzają się dzi

s ia j .  Szczególnie w ciepłej porze roku i w krajach ciepłych chorzy 
czują się znacznijS lepmp. Gruczoł tąrezykowy jest jednak jako lek 
ś rod lnem swoistym i niekiedy leczenje! nim przez kilka tygodni wy
starczy', b y ' choinf wyzdrowiał. Rzadkie, posiwiałe i szorstkie włosy 
stają się świeżo i bujne; dzieci szybko rosną i mogą w przeciągu 
roku zyskać na wzroście 10— 15 ctm. Leczeni^ic.zteró- do ośinio- 
tygodniowe wystarcza częstsi, by w klasycznych przypadkach wywo- 
łiić zupełny przewrót. W innych przypadkach po gylub 3 miesią
cach następuje tylko nieznąmme poiategeiiR i często tąic przypadki 
lckki.ę, jak i omżkie, stawiają, znaczny opór. W takich przypadkach 
należy leczenie wytrwale przedłuż^, choćby na ca*y rok, mimo 
ujemnego wyniku po dwifęli miesiącach. W takich iaź‘śbh trzeba 
jednak stosowanie kołaczyków przerwać na kilka tygodni i potem 
odrazu połecm dawki średnie kołaczyków) lub nawet wielkie
(zł i więcej kołaczykow dziennie), skoro chory już jirzedtom lek 
dobrze tżnosił. Właśnie, że w lekkich i leniwie oddziaływujących 
przypadkach chorzy lek ten dobrze znoszą, dlatego baczna uwaga 
podczas leczenia nie jest u nich tak wymagana, jak  na początku 
kuraeyi i u tych chorych... którzy lek nie tak dobrze znósfeą. Tu na
leży nieraz wzmacniać, cały ustrój i nim nu nowo i ostrożnie
się przystąpi do organoterapii, podają^ tylko małe cławkiffi^,— I— 2 
kołaczyków) przez 4— ć.-i tygodni, gi'ód baw.nej uwagi i dłumych 
przerw

Kołaciyki z gruczołu tarczykowego mogą, wywolapóiiSaiów) za
burzenia, które bynajmniej, jak  niek.tórży mylnie sądzili, njh po
chodną, od szkodliwych domieszek lub rozkładu przetworu, lecz są, 
to jslutki k)perth j/req id^$, z powodu czego przychodzi do potęgo
wania niektórych czynności, podobnie jak  w choro®; Basedowa, 
którą według Mdbiusa i Gautięrfi należy dzif' nważać za hyper- luli 
palko Ifiyfiosis. Obj,ąwy te występują u ludzi zdrowych, cjościej je 
dnak u tłustych, a najgorzej czuli się chorzy na obrzęk śluzakowy. 

pffiguicie gor.TMw.piekącej skórze, sRin-y rozdrażnienia, oiiiamWjfEpz- 
senność, rozwolnienie i brak łaknienia, przedewsyy'stkiem zaś objawy 
podmiotowego i przedmiotowego osłamenja, serca ze ziiaeżnem osła
bieniem ogólnom są;'najczęstszemi prz> padlościami Mogą one na
wet przecz nagłe poraŹeuię* seęęfc zakoncayć ^śję jśmierciłf, podohhie 
jak w niektórych ostrych przypadkach choroby BąW ow a. Zabu
rzenia śećy.Ktępują w pierwszym okresie leczenia i dlatibgę wtedy 
właśnie wymagana jest najpilniejsza uwaga, gdyż]potein.ichorzy przyś 
zwyczaj aj ą-sfe- już do tego środka i znoszą większe dawki bej za
burzeń. Tylko :b'ar.dzo rzadko dzieje jljc przeciwnie, że 'chorzł! z po- 

fezątku lejy-..dobrze znoszą, a różne "zaburzenia występują dopiero 
później . 'U  (lftfeci może jeszcze nastąpić inne niepożądane;r£jąwisko, 
którego początki łatwo przeoczyć, ponieważ występuje ono dopiero 
po dłuższem ldazeniu, to jest powoli występujące zboczenie kręgę^.' 
słupa, wywołane nadniiernym i .śzybkim wzrostem. Wprawdzie spo

runku podłużnym także i eh. wytrzymałość wewnętrzną, ale to wzmo
cnienie! nie wystarcza .wobec szybkiego wzrostu i spęjęgowanego 
popędn do ruchu. Takie osłabienie.parządu ruchowego w.iinaga oczy
wiście dłuższej przerwy w łeeffinin swoistem i odpowiędnich zabie
gów mechanicznych.

Zwykła dawka początkowa wynosi jedną pastylkę dlajćloro- 
słych, pół pastylki dla dzieci starszych i- ćwierć dla dzieci poniżej 
lat Czterech; Dickiedy jednak trzeba rozpocząć jeszcze niniejszymi 
dawkami i ppłeeić dorosłym '/;! pWtylki na dzień. Jeśli nie wystę
pują objawy uboczne, można po 2— 3 tygodniach przejąć do dawki 
potrójnej. Przy pierwszem wystąpieniu jednak najlżejszych zaburzśń, 
należy leczenie przerwać i po ich ustąpieniu, p>®-3— 4 dniach, zur 
izynać na nowo małomi dawkami. JeśH staranne nadzorowanie i yp- 
dmenńęfcdwied zanie chorego Die jest możebne, to rozważniej będzie; 
dać na początekjłeszcze mniejsze dawki.,J3ard/,0; dobrze wpływa le
żenie w łóżku, lub przynajmniej spokój przez pierwsze 8— 1 4 dni. 
Na podstawie doświadczeń na zwierzętach należy izajecić^wstrzymn) 
nie się od mięsa, lećz ljynajmniej nie ograniczenie się w spożywa
niu białka. Chorych,.Aktorzy równocześnie cierpią na inno -zaburze
nia (płucnie, nerkowe ifp.), powinno się leczyć tylko w szpitalu i tó 
z największą ostrożnością. U chorych, u których wyzdrowienia" po
woli następuje, należy polecić kołaezyki tarozykowe do zażywania 
przoż długi cżas 4  próez tego stosować inne jesźczo środki wzma
cniające, jak cie.płófc (lecz nie-'gorące) kąpiele, zabiegi mechaniczne,- 
npTÓmiast tylko zlnajwiększą ostrożnejsciłl leczenie wodą zimną. Że
lazo i arszenik oddają dobre usługi w niedokrewncrści; chinina jako 
Środek ogólnie wzmacniający. Gdzie zresztą mimo ostrożnego l ż e 
nia i mimo małych dawek przykre objawy uboczne ciągle na nowo 
występują, Tiijśy.enik ma dobrzećdziałać. Dla utrzymania osiągniętego 
polepszenia luli wyzdrowienia należy kołaezyki tarcKykowe i nadal 
zażywać, inaczej bowiem jisędzej )nh później dawn^Tfetan chorobowy 
na nowo wraemj Chcąc zapobiedz nawrotowi i utrwalić dobry wynik, 
wystarczają tylko m&łe dawki, np. (jedna pastylka lub mniej dzien
nic. Erzerwa d-SŹlygodniowa fi,3—3 razy w roku nip szkody) i jest 
(ężękto pożyteczną, by na nowo potę^pwacAjędolnośSąodczynową. Wf-, 
bór przestworu jest zupełnie obojętne, myleży tylko uważąć, łęy nie 
był za długo i za fjepło przechowywany.,-;łŚjjęjkylko w przypadkach 
matolęctwa^-iporadycznego, Igćz^t.ak-że w matołectwie endemicznoin 
leczeniem możęa?cośjj wskórać. Na pierwszęm miejscu laC2ftni9- - stoi 
naturalnie poprawa wody do picia, która w połączeniu z lepszem 
ożywieniem i większem krzyżowaniępi żeiyjKej się piłodzieży w wielu 
okolicach znacznie zmniejszyła encłemię, a gdzieniegdzie nfjwot iiSu- 
nęła ją  ^upełnję. Lecz takie|refonn.\ higienicznos?połęrzne po naj
większej czyści wychodzą na korzyść dopiero w następnem lub trze

bieni pokoleniu. Matolki starsi są nieuleczalni, również staiBife, 
ciężko już zwłyrodniałe dzieci; natomiast przy wcze.snein i uwaźnem 
lecz.enm od malońkości osiągnął autor prawjęs talJjJe same rvyniki, 
jak  w ciężkich przypadkach sporadycznego matiśłe.ctwa, to jest zna-1 
czno polep^jm™ stanu cielesnego i nmysłowogo. ’ \Ą r. F e ls .

K o th ć ip . O eborobneh w połogu  po porodach  płodów 
zm acerow an y ch . [Arch. f. tom 70. zesz. 3).S Qd chwili
śmierci plodn w łonie matki ęaż do jego urodzenia się upływa zwy
kle krótszy-*] lub dłuższy .czas, wyjątkowo tylko bezpośrednio po 
śmierci płodu, talmiknowic.rawtedy, jeżeli c^yiinik wywołujący śipiorć 
jj^st zarąeęni silnym bodźcem, wywołującym skur-cze macjpjy, n. p. 
uraz. Płód ohuniarły ulega w maciuy t. z. macerac.yi, która nie ma 
nic wspólnego z gniujem,,.(albowiem ani powietrze; ani drobnoustroje 
gnilne nie mają dostępu do wnętrza jaja. Już oddawna toczy się 
spór między autorami co do wpływu płoclu zmacorowaiiego na nsifój 
matki; wpływ taki musiałby się odbić w połogu. Podczas,gdy Jed n i 
sądzą, Iżffljjlwpływ taki wogó.Fp nie -istnieje, a zaburzenia w połogu 
występują tylko wtedy, jeżeli płód obumarł w oy&ie porodu po 
oiibjsein wód, gdy^iaę , powietrze miało przystęp do jh jaji mogło 
wystąpić gnicję, twieu.dy,a,.Jnni, że wpływ jest bardzo wybitpy, Sjcza- 
gólnie na iiowstanie (nagminnoj) gorączki połogowej, a ininriowicie 
przezKamozakażenie. Hugenlierger oliliczyl nawet-elaorobliwość w po
łogu po płodach zmacerowanych na 29'‘/ J | a  śmiertelność na 10"/o- 
Chlęjń rozstrzygnięcia- tej kw estii; przeg.l.ąd;"il autor liistoryojbho- 
roby 70 odnośnych przypadków i doszedł do przekonania, a że zgu
bny wpływ plodn zmacerowaiiego na połóg- jąst wykl,'iięzon& a tylko 
ehorobliwość w połogu po takich porodach jest a  11 “/o większa.’,'; 
aniżeli diorobliwość ogólną,' Z powyższych 70 kobiet zmarły dwie: 
jedna z powodu pęknięcia macicy, druga w następstwie łożyska 
przodującego. Satom iast gorączkowało kobiet 19, przyczem przy
czyny , tej gorączki nie można ihyło znaleźć ani w czynnikach wy
wołujących’ samą.fiśinięrć płodu (nnjozęścjej kiła),rani w jakiem za- 
kążenin z zewnątrz, ani wijftszciBw przedwcześnie pękniętym pęćhe- 
rzu płodowym. Zastanowiło jednak autora, że gorączka nigdy nie
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występowała zaraz po .śmierci płodn, j3lz, dopięło podczk^ lub po 
porodzie i tłómaczy tę kwestyę w następujący sposób: z chwilą roz
poczęcia się porodu i rozwarcia ujścia macicy dostają się drobno
ustroje, znajdujące się w pochwie i dolnej części szyjki, masami do 
macicy i nietylko zalewają s't:iany jej, ale bardzo szybko się roz-] 
mnażają dzięki tkance obumarłej płodu i błon płodowych, któro 
stanowią dla nich dalszy pożywkę. Toksyny, wytwarzające się w ja 
mie macicy,1, dostawszy się do krwiolnegu, wywołują owo wzniesie
nia .ciepłoty. Za te ,11 tłómaezenicm przemawia i ion fakt, że w po
łogu po porodach płodów zmacerowanyeh tak często występują od
chody cuchnące. D r. E. Ehrenpreis.

■ G. II o p p e - S e‘js/1 e r. Schorzenie wyrostka robaczko
wego w przewlekłem amebowem zapaleniu jelit. (Miinche- 
ner med. Wochenschrift, Nr. 15). Autor opisuje przypadek prze
wlekłego zapalenia amebowego jelit, gdzie mimo leczenia ciągle 
utrzymywały się bóle w okolicy jelita ślepego i jednocześnie wyczuć 
można było tamże- opór postronkowaty. Chory poddał się operacyi. 
Wyrostek robaczkowy był zgrubiały, zgięty; i przyrośnięty końcem 
do " ia n y  jelita ślepego. W preparatach, mianowicie w ścianie wy
rostka , w części podsurowiczej i w torebkęcb znaleziono ameby 
(amoebet coli Loesch). Obecność ameb w ścianie i w treści wyro
stka tłómaczy, dlatzego tego rodzaju zapalenia jelit,, są tak upor- 
■csiywe, gdyż tam jest istna hodowla ameb, które w żaden sposób 
nie dadzą'Się usunąć. Prawdopodobnie i ropnie wątrobowe,'-tak bzę- 
ste w strefach podzwrotnikowych, są na tem tlę; a zakażenie na
stępuje z wyrostka robaczkowego. J . ■\Ofolski.~

V. Zapiski lecznicze i .iowe leki.

S i e g o l  (Befl. klin. Wochenschrift, Nr. 1, 1904) ogłasza 
wyniki swjch starannych badań w sprawio stosowania niektórych 
nowszych środków lekarskich.

1. P e g n i n .  Przed kilku łaty podał D u n g e r n  sposób, za
pomocą którego mleko krowie staje się lepiej i lżej strawnom, a po- 
logająąy na tem, że sernik mleka, zmieszany' z proszkiem pegmno- 
wym, krzepnie w postaci drobnych płatków. Przyrządzanie? mleka 
pegninowogo jest proste: Na jeddn litr przegotowanego mleka, ostu
dzonego do 32° II., dodaje się łyżkę śfolową pogninu, poezem mleko 
krzepnie; następuje poteih silne kłócenie '-aż do znikania skrzepów 
i mleko staje się gotowe do użycia; smak przytem się nie zmienia. 
Autor podawał tę mieszaninę niemowlętom i dorosłym w przypad- 
lorcb przewlekłego nieżytu żołądkowego, w nerwicach żołądka, a szcze
gólnie we wrzodzie żołądkowym; wynik był wszędzie bardzo dobry. 
Na tej zasadzić \ autor poleca gorąco ten przetwór w podobnych 
razach.

2. P n e u m i n ,  przetwór kreozotowy, przedstawiający się w po
staci żóltawo-bialegc proszku, mogący tfy6 podawany chorym w daw
kach 0'50, 3— 4 razy dziennie. Stosowany był w-,.3.0 przypadkach 
cierpień pluci®h, a otrzymano wyniki przedstawiają się w nastę
pujący sposób: W pierwszych tygodniach leczenia można było stwier
dzić znaczny wzrost łaknienia przy braku jakiegokolwiek szkodli
wego ubocznego wpływu na przewód pokarmowy. W niektórych przy
padkach zmniejszał się kaszel i odkrztuszanie, poty pozostawały zą- - 
zwyczaj bed, zmiany. Osiągnięto wprawdzie poprawę w niektórych 
przypadkach:!%sy to jednak nastąpiło wskutek działania pnenminu, 
nio da się na pewno powiedzieć. Mimo to jednak zaleca autor ten 
środek, przewyższający zapaęhem i smakiem dotychczas stosowany 
kreozot, zwłaszcza, że i cena nie jest wysoka.

3. I le  to  1, środek przeciwgruźliczy, którogo działanie dotych
czas jeszcze nie ustalone.1 W niektórych przypadkach gruźliey^otizj - 
mano wyniki wcEile pomyśfne; w niektórych zd$ pozostał hetol bez 
wpływu. D r. Pisek  (Podgórze-Kmkow).

Rodągeu , mający skutecznie działać w chorobie Basedowa 
w dziennych dawkach 10 grm., stosowany był w 3 przypadkach 
z wynikiem ujemnym.

A toxyl stosowany z bardzoydobrym skutkiem jako 207o roz- 
Jczyn do 'śródmięśniowyck wstrzykiwali w cierpieniach krwi i tych 
wszystkich przypadkach, w których wskazane są przetwory arsenu; 
nalepy rozpocząć od najmniejszej dawki t. j.:  004 , zwiększając co- 
z dziennie o 0'02?| aż do 0'20.

Veronal okazał się istotnie znakomitym śfodkiem nasennym 
w dawkach 0-25— i w ten sposób publikacye F i s c h e r a  i Me- 
r i n g a  co do stosowania weronalu zostały najzupełniej potwierdzone; 
większe dawki (L00) -są jedynie wskazane u alkoholików.

Trigemin, połączenie piramidonu z wodnikiem chloralowym, j 
ma skutecznie działać w dawkach 0-50— R00 we wszystkich cier

pieniach nem algiezny.ch, bez jakiegoś uboczńego, a szkodliwego wpływu 
na serce. Aulor stosował trigemin w 12 pfeypadkadi z dośji do
brym wynikiem, przyczem dodać należy, że w jednym przypadku 
wystąpiła silna pokrzywka po 8-dniowem używaniu trigeminu, a w dru
gim po jednorazowej dawce 0'75.

f-yRheuMialin, bardzo dobryjśrodek przeciwgośi®)wy, ale nie
stety sżerszemu żąstosowaniu stoi na przeszkodzie wysoka cena.

Mączkę owsiana  polecą gorąco N^oorden w przypadkach 
cukrzycy, jako jedyne odżywienie chorych przez 1— 2 tygodni w dzien
nej ilości- S5U gnu. łącznio z 25Ó grm masła i 100 grm. roboratu; 
już w tak krótkiem czasie odsetek cukru opada znacznie lub znika 
zupełnie. Autor stosował to w 4 przypadkach z dobrym wynikiem.

D r. /7j<?/§/»)Poclgói'ze-Ki'aków).

VI Sprawy Towarzystw lekarskich.

Towarzystwo lekarskie hvowskie.

Posiedzenie naukowe z dnia 8 kwietnia 1904 r.
Przewodniczący: l)r. E. W e c h s l e r .  Obecnych: 37
I. Kol. Dr. St. E 1 j a s  z - R a  d z i k o w s k i mówił » 0  r ó ż n y c h  

p o s t a c i a c h  1 e u k o c y t ó w« , ilustrując wykład preparatami mi
kroskopowymi. Rzecz będzię ogłoszona drukiem i nie nadaje się do 
streszczenia.

II. Kol. Dr. M. R e i c h e n  s t e i n  mówił na podstawie doświad
c z e ń  w klinice lekarskiej lwowskiej „O w a r t o ś f c i  m e t o d y  S a l o 
m o n a ,  p o d a n e j  d o  o d r ó ż n i e n i a  r a k a  ż o ł ą d k a  o d  w r z o d u " ,  
na podstawie ilościowego oznaczenia azotu (białka) we wodzie prze- 
płóczynowej. Używając do doświadczen chorych z liewątpliwyin ra
ndem, względnie wrzodem żołądka i przemywając [żołądki nie metodą 
lewarową, jak  to czynił Salomon, lecz aspiratorem, przekonał się pre
legent, że w ynikiipsiągnięte  tą metodą, są  bardzo zawodne, a prawie 
bez wartośpi w przypadkach wątpliwych.

W dyskusyi zabiera głos P. K u c e r a  , podnosząc, że już? ze s tano
w iska anatomiczno-patologicznego wartość metody Salomona wydaje 
się wątpliwą. Boć ilość-!azol.u w treści przepłóczynowęj zależną jest  
od rozmiarów owrzodzenia samego, jako takiego. A to w przypadkach 
raka, nawet daleko posuniętego, może być nieznacznem, rozległem zaś 
w przypadkach wrzodów okrągłych. I odpowiednio do tego we wodzie 
przepłóczynowej z pierwszego przypadku otrzymamy mało białka, 
w drugim zaś więcej, zatem wbrew zasadom, głoszonym przez Sa lo 
mona. Następnie przemawiają E. W eH5>s Iklr i P r e l e g e n t .

D r. Herm an, sekretarz doroczny.

Wydział lekarski rzymsko-katolickiego Towarzystwa 
dobroczynności przy kościelefjśw. Katarzyny w Pe

tersburgu.

VI posiedzenie w dniu 27 —XI (10—XII) 1903 roku.
ObjCcnych członków 18, gpś-i 2.
lp)i odczytaniu i przyjęciu protokołu z poprzedniego ogólnego 

zhbrania udziela prezes Dr. S t r a w i ń s k i  głosu Drowi Z. O r ł o w 
s k i e m u .

Dr. Z e n o n  O r ł o w s k i  wygłasza rzeczjiod t.: „Ocena nowszych 
bakteryologjcżno-rozpoznawczych metod w durzę brzusznym. Badania 
doświadczalno-klinicrzne“ . Na podstawie piśmiennictwa i własnych po
szukiwań. dokonanych w klinice lekarskiej Akademii wojskowoGękar- 
skiej w Pelatsburgu, prelegent przytoczył inttody bakteryologicznego 
badania kału, moczu, soku śledzionowego, kim i z plamek różyczki 
i krwi żylnej i ich w ar to śM d la  rozpoznania dni u brzusznego. Naj
większe znaczenie- nut,? zdaniem prelegenta, bakteryologiczne badanie 
krwi. Krew chorych na dur zawiera zawsze laseczniki durowe; mogą 
one być wykryte począwszy od 5 go dn.a choroby, a według Ctirsch- 
manna jpawel od drugiego, aż do końca 3-go tygodnia, również pod
czas nawrotów. Dla otrzymania 'laseczmków ze krwi prelegent dodaje 
2— i  ctm. sz. krwi, wziętej z żyły w zgięciu łokciowem, do7200—300 
ctm. sz. bulioąu. Hodowle otrzymują sięŁna 3— 5 dzień. Temu badaniu 
prelegent przyznaje og ro m n y  znaczenie rozpoznawcze wobec wykazania 
laseczników pokrewnych, wywołujących schorzenie o przebiegu kii-
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nicznym, nadzwyczaj podobnym do duru brzusznego, t. zw. »paraty- 
phusa. Opisem własności biologicznych tych laseofflików i ich stosunku 
do odczynu Gruber-Widala prelcgenh.zakończyl swój odczyt.

W dyskusyi zabiera gios prof. Dr. Z i e  m a c k i  Zdaniem jego 
należy przypuszczać, ^  nietylko laseczniki durowe, lecz i inne dro
bnoustroje chorobotwórcze mogą przedstawiać "dmiSJfiy, czyli parątypy. 
Podobne pojmowanie łatwo tłómaczy, dlaczego n p. gronkowiec przed
stawia się pasorzytem raz dość łagodnym, w innych zaś przypadkach 
występuje jak o  nadzwyczaj jadowity i sprowadza ogólne zakażenie 
z szybkiem zejściem śmiertelnem. Zastanawiając się nad tą sprawą, 
prof. dr. Z i e m  a c  ki  był skłonny już oddawna do tłómaczenia podo
bnego zjawiska tem, że tu wchodzą w gi ę pokrewne typy drobnoustro
jów, zbiiżone*dn siebie wielu właściwościami wspólneini, zawsze j e 
dnak nie identyczne. Poszukiwania Kocha, wykazujące różnorodność 
prątków gruźlicy ludzkiej i zwierzęcej, utrwalały go w tern zdaniu. 
Odczyt prelegenta przedstawia dalsze dowody słuszności podobnego 
poglądu.

Zaznaczywszy w odpowiedzi, że paratypy istnieją prawdopodo
bnie i dla prątka gruźlicy, prelegent nie odrzuca możliwości paraty- 
pów i u innych drobnoustrojów; jeśli  dalsze badania stwierdzą to 
przypuszczenie, lo istnieniem paratypów łatwo da się wytłómaczyć 
bezskuteczność surowicy swoistej w wielu przypadkach posocznicy.

Prof. dr. Z i e m a c k i  nie podziela sceptycznego zapatrywania 
prelegenta na znaczenie odczynu Widala; następnie pyta Ojpraktyczne 
znaozenie bakteryologicznego badania krwi cbory-b na dur.

W odpowiedzi dr. Z. O r ł o w s k i  odmawia próbie Widala zna- 
czenia objawu patognomonicznego; hodowle laseczników durowych ze 
krwi chorych można otrzymać już na 6—8 dzień, więc w końcu pier
wszego tygodnia.

Doc. W. O r ł o w s k i  wyraża obawę, żeby przy szukaniu para
typów niiawznowił się ten szał bakteryologiczny, który piętnuje po
czątkowy okres w rozwoju bakteryologii, a który nakazywał dopatry
wać przyczyny wielu zjawisk we właściwościach li tylko drobnoustroju 
chorobotwórczego, bez żadnego uwzględnienia podłoża, w którem on 
się rozwija, więc oraz ustroju ludzkiego lub zwierzęcego. Tą stronno- 

► scią był nawskróś przesiąknięty i odczyt Kocha o gruźlicy na Zjeździe 
w Londynie. Tymczasem dla klinicystów nie ulega wątpliwości, że 
tenże drobnoustrój, n. p. prątek gruźliczy lub gronkowiec, zachowuje 
się niejednakowo w różnych ustrojach,!' zależnie od cechujących je 
własności odręrmycb, co zresztą spostrzega się i na pożywkach sztu
cznych. Co się tyczy praktycznego znaczenia gorąco zalecanej przez 
prelegenta metody bakteryologicznego badania krwi w durzę brzusznym, 
to doc. W. O r ł o w s k i  zapatruje się na-n ią  pod tym względem ujem
nie: nie dosyć jest wykryć we krwi laseczniki, trzeba jeszcze udo
wodnić, że one są durowe, nie zaś  inne, przedewszystkiem, że nie są 
to laseczniki z ogromnej gromady drobnoustrojów okrężnicowych, 
które mogą dawać też objawy kliniczne. Ponieważ zaś te drobno
ustroje posiadają wiele cech wspólnych z lasecznikiem durowym, co 
tłómaczy się ich bliskiem pokrewieństwem, więc różniczkowanie ich 
wymaga dłuższego czasu i sprawa chorobowa może skończyć się wcze
śniej, niż badania bakteryologiczne dadzą odpowiedź rozstrzygającą. 
Odmawiając więc w obecnej chwili tej metodzie znaczenia praktycznego 
u łóźa chorego, W. O r ł o w s k i  zapatruje się na nią, jako  na metodę, 
która wytyka nowe drogi w pojmowaniu sprawy durowej;  ostrzega 
jednak przed bakteryologicznem badaniem krwi po śmierci chorego, 
ponieważ podobne badania nie mogą mieć żadnego znaczenia.

W odpowiedzi prelegent Z. O r ł o w s k i  zaznacza, że pierwsze 
badania,  w których znajdowano laseczniki durowe we krwi, dotyczą 
właśnie, badań pośmiertnych.

Zdaniem doc. W. O r ł o w s k i e g o  badania te trzeba b a n a  
wiarę i bardzo ostrożnie już dla tego, że one były dokonane w tym 
czasie, kiedy rozpoznanie różniczkowe lasecznika durowego od lase- 

wzników okrężnicowych było nader chwiejnem, tymczasem lasecznik 
okrężnicowy przechodzi do krwi zaraz po śmierci i tu szybko się 
rozwija,

Dr. S t r a w i ń s k i  zapytuje o związek między ilością laseczni
ków durowych we krwi, a  'natężeniem choroby.

Rręlegent w y jaśn ia , rże im cięższy jest  przypadek, tem łatwiej 
wykrywają się laseczniki. w lekkich przypadkach szukanie ich jest  
znacznie trudniejsze i często bezowocne.

Dr. S t r a w i ń s k i  przypisuje ogromne znaczenie siłom zakażo

nego ustroju i sądzi, że od nicli zależy łagodny lub złośliwy przebieg 
choroby zakaźnej.

Podziękowawszy następnie w imieniu Koła prelegentowi, prze
wodniczący S t r a w i ń s k i  udzielći głosu prof. dr. Z i e  m a c  k i e  mu.

Prof, dr. Z i e m a c k i  wygłasza odczyt pod ty!.: » Przypadek wy
cięcia zwężonego jelita w okolicy zastawki Bauhiniusza«. Do prele
genta zwróciła się żona felczera w wieku lat 24, ze skargami na kur
czowe bole w brzuchu, zwłaszćza w prawej okolicy biodrowej, połą- 
czonę.tze znacznem przelewanjem i burczeniem; bole wystąpiły po pa- 
rokrotnem zapaleniu wyrostka robaczkowego. Prelegent wyczuł w pra
wym dole biodrowym podłużny guz twardy, który przebiegał w kie
runku od przedniego górnego kolca tale“ a  biodrowego ku inacicy, 
Napadom bólów towarzyszyło w wybitny sposób miejscowe wzdęcie 
jelit i robaczkowe ich ruchy po prawej stronie pępka. Podczas opera
cyi prelegent znalazł w miejscu usadowienia nowotworu przedewszyt 
stkiem feieć, a  pod nią cały kłąb wielkości dwóch pięści, złożony z pę
tlic jelita efenkiego i grubego, jak  również pęcherza moczowego, j a j 
nika, jajowodu i jelita esowatego. Pomimo znacznych trudności, pre
legent dokonał nie ileokolosto,rnii/(«abieg daleko łatwiejszy), lecz rozpla
tał węzeł i wyciął podstawę wyrostka robaczkowego i zwężone obrą- 
czkowo jelito cienkie u zastawki Bauhiniusza, wraz z częściami sąsiednieini 
W ten sposób wy-iął prawie' ^0 ctm. jelita z krezką. Wyrostek roba
czkowy okazał się złożonym we dwojejf’ w miejscu zagięcia przewód 
jego był połączony ze światłem jelita cienkiego przez szLuczną szcze
linę, powstałą,  jak  wykazało badanie drobnowidowe, na drodze byłego 
ropnego zapalenia wyrostka. Przytoczony przypadek przemawia, zda
niem prelegenta, na korzyść operacyi doszczętnej, wbrew zdaniu zwo
lenników łatwiejszego zabiegu, enteroaiiastomozy.

W dyskusyi doc. W. O r ł o w s k i  zaznacza, że podobne zapatry
wanie liczy wielu zwolenników; istotnie w klinikach wycinają zna
cznie większe kawałki je li ta ,  niż było w przypadku pretegenta; jako 
przykład przytacza ogłoszoną przed rokiem pracę Payra, który opisał 
w jednem z czasopism chirurgicznych 14-ty przypadek wycięcia przeszło 
200 ctm. jelita cienkiego.

Dr. P i o t r o w i c z :  Czem tłómaczą się obszerne zwężenia jelita 
cienkiego?

Prof. dr. Z i e m a c k i :  Chora przebyła parokrotne zapalenie wy
rostka robaczkowego, które spowodowało prawdopodobnie zrośnięcie 
wyrostka z przylegającą pętlicą jelita cienkiego, a  następnie nadżarcie 
ściany jelita i obrączkowe oddzielenie błony śluzowej jelita na zna

leźnej przestrzeni; wskutek upośledzonego odżywiania w tych niezwy 
kłych warunkach błona śluzowa m usiała obumrzeć; powstało więc 
owrzodzenie, które zabliźniając się dało w następstwie obrączkowe 
zwężenie jelita.

Dr. S t r a w i ń s k i  dziękuję prelegentowi i "zam y k a  naukową 
część posiedzenia.

W posiedzeniu administracyjnein, oprócz spraw innych, wy
brano w poczet członków Wydziału lekarskiego drów: J. R u d z k i e g o ,  
G o r y n i e w s k i e g o  i O s z c z a k i e w i c z a .  Witold Orłowski.

VIL Komisya zdrojowa (klimatyczna).
Napisał

Dr. B. Skórczewski.

P o n ie w a ż  s k u t k i e m  ró żn o ro d n o śc i  w ła d z  i r z ą d ó w ,  s k a ł -  
d a j ą e y c h  się z osób, n ie z u p e łn ie  -zaz n a jo m io ny ch  z p o t r z e b a m i  
z d ro jo w is k  i u z d ro w is k ,  n ie  m o g ł y i s i ę  o n e  n a le ż y c ie  ro z w i
j a ć ,  dlateg-o po d łu g ic h  nara-da.ch S e jm u  u ch w a lo n o  4  l is to 
p a d a  1891 r. u s taw ę ,  n a  p o d s ta w ie  k tó r e j  N a m ie s tn ic tw o  
w p o ro z u m ie n iu  z W y d z i a ł e m  k r a j o w y m  w y d a ło  12  m a j a  
1 8 9 5  r. s t a tu t  d la  z d ro jo w i s k a  K r y n i c y ,  j a k  też p o d o b n ie  
d la  i n n y c h  z d ro jo w i s k  i u z d ro w is k  (k l im atyk i) .  L e k a r s t w o  to 
o k a z a ło  się n ie s k u te c z n e ,  o ozem  ś w ia d c z y  g ło ś n a  w a lk a  
w Z a k o p a n e m ,  a  n ie  t a k  g łośne ,W ale  n ie  m n ie js z e  n ie z a d o 
w olen ie  o g ó lne  w  K r y n i c y .  Co d o . t e j  o s t a tn i e j ,  to n ie  b y ło  
ta m  n ie  n o w eg o ,  a  j e n o  w  o d m ie n n e j  n i^cś^  fo rm ie  p o d a n a
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d a w n a  „ p r o w iz o r y c z n a  i n s t r u k c j a . 11 d la  K o m is y i  z d ro jo w e j ,  
w y d a n a  p rzez  z a r z ą d  d ó b r  p a ń s tw o w y c h .

P o n ie w a ż  n a d  tą  s p r a w ą  p ra c o w a n o  w S e jm ie  i N a m ie 
s tn ic tw ie  p rzez  k i l k a  la t ,  a  z a k r e s  d z ia ła n ia  t y c h  K o m is v i  
bąpdzo ^ e r o k o  z a k re ś la  §. 7. w  s t a r a n iu  się o j a k  n a j p o 
m y ś ln ie j s z y  rozw ói z d r o jo w is k a ,  o w y g o d y  i j j o z r y w k i  d la  
gości,  o ra z  e z u w a n ió  h a d  te m ,  a b y  zdrojom, i sk o  s k ą d k o l w i e k  
s z k o d y  n ie  d o z n a ło ,  a  m im o  to t a  pPafea, te  u s t a w ie  m e  w y 
d a ły  ż a d n e g o  o w o c u ,  d la te g o  n a le ż y  s ię  rozp a trzeć . ,  c zy  t.u 
w in n ą  je s t , , 'g a m a  ły o in isy a  lu b  k l i m a t y k a ,  c z y  też  u s t a w a  
i s t a tu t ,  o p ie r a ją c y  się iieW1 tej u s t a w i ^ ' , ;

S t a t u t  d i a . z d r o j o w i s k  a  K r y n i c y .
„§ 1. N a  m o c y  z e zw o len ia ,  u d z ie lo neg o  rozpoiiz-ądzeniem 

c .  k .  G u b e r n i u m  G a l ic y i  z d n i a  13  c z e rw c a  1 8 0 7 ,  u z n a j e  
s i ę  u r z ą d z e n i a  i b u d o w l e ^  p r z e z n a c z o n e  d o  c e 
l ó w  l e c z n i c z y c h ,  w K r y n i c c y  i w o k o ł o  n i e j ,  j a k o  
z a k ł a d  k ą p i e l o w y 11.

O k re ś l e n ie  to r j e s t  j a s n e  i ścisłe ,  r a c j o n a l n e  i k o 
n ie c z n e ;  a b y  t a k  is to tn ie  b y ło ,  a b y  te  in t e r e s y  eh łego  p rze 
m y s łu  z d ro jo w o -k ą p je lo w e g o  u ję te  b y ły  w j e d n ą  o rg a n i c z n ą  
całość. T y m c z a s e m  o k re ś le n ie  t o / o b a l a  z u p e łn ie  § 2 :  „ Z a 
k ł a d  z d r o j o w y  w  K  r y n  i c y b o  b e j  m u j  e g m i n ę  K r y -  
n  i c'ę’*i S ł o t w . n y  i o b s z a r  d w o r s k i  K r y n i c a 11.

N a ,  g r u n t a c h -tg m i n y  S ló tw iń s k ie j  sto-i z a le d w ie  p a rę  
m a ł y c h  d o m k ó w  i z n a j d u j e  się j e d e n  z d r ó j ,  ^ g d y  c a la  d u ż a  
w ieś leży  z u p e łn ie  n a  u b o c z u  i n ie  w sp ó ln eg o  n ie  m a  z p r z e 
z n a c z e n ie m  z d ro jo w isk a ^ .  R ó w n ie ż  z g m i n y  K r y n i c y  b a rd z o  
m a ły  s k r a w e k  z iem i w p o b l iż u  z d ro ju  g łó w n e g o  m a  u rz ą 
d z e n ia  i b u d o w le ,  p rz e z n a c z o n e  do ce lów  le c z n ic z y c h ,  g d y  
zą!ń g m i n a  w i e j s k a  ro z c ią g a  s ię  n a  2 — 3 k i lo m e t ró w  d łu g o śc i  
i n ic  n ie  m a  w sp ó ln ę g p  z in t e r e s a m i  z d ro jo w is k a .

„§  3. O r g a n a m i  Z a k ł a d u  z d ro jo w e g o  są :  a) k o n . i s y a  
z d ro jo w a ,  b) z a r z ą d  z d ro jo w y y je )  l e k a r z  z d r o j o w y . 11 Z a te m  
z w ie rz c h n o ś ć  g m i n n a  K r y n i c y  i t t io tw in  n ie  m a  ż a d n e g o  
w p ły w u  n a  z d ro jo w is k o ,  okRratone § 2. T y m c z a s e m  j e s t  prze* 
c iw n ie ,  g d y ż  ob.e te  z w ie rz c h n o ś c i  'g/ninąfp m a j ą ^ p o z h / o -  
s z a r e m  d w o r s k i m  w y łą c z n ą  w ła d z ę ,  a  n ie  p o s i a d a  j e j  ani 
K o m is y a  z d ro jo w a ,  a n i  z a r z ą d  z d ro jo w y ,  an i  l e k a r z  z d ro jo w y .

Z  tego  się o k a z u je ,  że b h z k o  p rz e d  1 0 0  l a ty  .' teore
ty c z n i e  o d d z ie lo n o  z d ro jo w i s k o  K r y n i c ę  od g m in  J t t f r c l i , 
a  p rzez  c a ły  w ie k  n ie  z d o łan o  tego  u rz e b z y w is tn ić ,  o d łą c z y ć  
od s ieb ie  t y c h  t a k  o d m i e n n y c h ,  a  nilcl w sp ó ln e g o  ze so b ą  I 
n ie  m a j ą c y c h  in te re só w .  W y n i k  k i l k u l e t n i e j  p r a b y  S e jm u  
i N a m ie s tn i c tw a  j e s t  j e d y n i e  ten ,  że  p a r a g r a f e m  d r u g im  
j a s n e  o k re ś le n ie  ' p a r a g r a f u  p i e r w s z e g o  z a c ie m n io n o ,  a p a r a 
g ra f e m  t r z e c im  z a p i e c z o n o  p a ra g r a fo w i  d r u g i e m u .

" K o m i s y a  z d ro jo w a  s k ł a d a  s ię  z n a s t ę p u j ą c y c h  c z ło n 
k ó w :  1) delegat, c / k .  N a m i e s t n i c t w a / - .2) d e le g a t  W y d z h i ł u  
k r a j o w e g o j j  3) z a r z ą d c a  Z a k ł a d y .  4.} n a c z e ln ik  gmiu.jf  K r y 
n ic y ,  5) n a c z e ln ik  (g m in y  Slotwiny>, * 6) l e k a r z ,  z d ro jo w y ,
7) l e k a r z  g m i n n y ,  R j i &) d w ó c h  l e k a r z y  p r a k t y k u j ą c y c h  
w  z d ró jo w i s k u  ' ( w y b ie r a l n i  z g r o n a  lek a rz y ^ ,  10) i 11) d w ó c h  
w ła śc ic ie l i  re a ln o śc i  ( w y b ie r a ln y c h  n ie  z ,*gm iny  ca łe j  , lecz 
z w ła śc iw e g o  z d r o jo w is k a  w e d łu g  § 1 ) .

P r z e w o d n ic z ą c y m  j e s t  d e le g a t  N a m ie s tn i c tw a , !  a  z a 
s tęp cę  p r z e w o d n ic z ą c e g o - c t i r r o k  w y b ie r a j ą  c z ło n k o w ie  K o 
m isy i  z d ro jo w e j .

W  s k ł a d  K o m is y i  z d ro jo w e j  w ch o d z i  d o b ó r  lu d z i  o 
w y s o k ic h  s t a n o w i s k a c h  sp o łe c z n y c h  i to lu d z i ,  p r z e d s t a w ia 
j ą c y c h  m n ie j  i / ięg e j  wszystlufei sferjy in te re s ó w  z d ro jo w i s k a ,

znają&jych te in t e r e s y  i z n a j ą c y c h  p o trz eb y  i b r a k i ,  s ło w em  
u tw orzo no  c ia ło  b a rd z o  p b w a ż n e ,  w z g lę d n ie  fachowe.,,  b y  
m ia ło  w p ły w  w s z e c h s t r o n n y ,  by  pcfd j.ćgo z a r z ą d e m  z d ro jo 
w is k o  się ro z w ija ło  m i l c z c i e .  1 t a k b y  by ło  n i e w ą t p l i w i ^  
g d y b y  pi( d e s id e r io  w y p is a n e  w § 7, u s t ę p y  3, 4 , 5, 6, 
7 i 8, b y ły  o p ą d ^ n a  j a k i e j k o l w i e k  p ra w n e j  p o d s ta w ie ,  kto- ,  

-rb jby  się K o m is y a  u czep ić  m o g ła  i w ż y c ie  w p ro w a d z ić .
I m p o n u ją c o  w y g l ą d a j ą  te u s tę p y ,  d la te g d  w a r to  j tS e h o ć  

w s k r ó c e n iu  przy troczyć . K o m is y a  z d ro jo w a
„3 )  c z y n i  w n io s k i  co do  z m ia n y  t a k s  i op ła t ,  co do 

r e g u l a m i n u  n a j m u  mieszkań^ĄiE do s to s u n k ó w ,  które?! u w z g lH  
d n ia ć  n a le ż y  p rzy  n o w y c h  b u d o w la c h  i p rz e b u d o w la c l i  
w z d ro jo w i s k a c h ,  tu d z ie ż  p r z y  w y k o n y w a n i u  r e g u l a m i n u  
b u d o w la n e g o ,  w b g ó le  co do p rz e p isó w  k ą p ie l o w y c h  i t. d . 11

O tóż  K o m is y a  z d ro jo w a  n a  p o s ie d z e n ia c h  2 5  i 27 
w r z e ś n ią ' ,1 8 9 7  r. o p fą c o w a ła  w n io s e k  co ulo z m ia n y  t a k s y ,  
lecz N a m ie s tn i c tw o  ty c h  o p r a c o w a n y c h  w n io s k ó w  n ie  u w zg lę 
dn iło ;  r ó w n i e j  b e z s k u te c z n ie  u d a w a ł a  się do  N a m ie s tn i c tw a ,  
b y  z m ie n ić  b a rd z o  w a d l iw y  r e g u l a m i n  n a j m u  m ie s z k a ń .  Co 
do  b u d o w li  zaś  i p r z e b u d o w a ć  , to an i  o b sz a r  d w o r s k i ,  an i  
w ła d z a  g m i n n a  n ie  p r z e d k ł a d a  jVj planó\V a K o m is y i  z d ro 
jo w e j  n ie  u dz ie lono  ż a d n e g o  p r a w a ,  b y  ich m o g ła  zażąd ać ,  
, ą b y  m o g ła  się coś d o w ied z ie ć .  J a k ż e  w ięc  d o d a tn io  w p ły 
w a ć  m oże  ?

„5) W s p i e r a  Z w ie rz c h n o ś ć  g m i r n ą ,  w z g lę d n ie  p rz e ło -  
ż e ń s tw o  o b sz a ru  d w o rs k ie g o  w  n a d z o ro w a n iu  n a d  d o b ro c ią  
s p r z e d a w a n y c h  a r t y k u ł ó w  ż y w n o śc i  , m i ę s a ,  w ę d l in  i t. d.*?

A n i  Z w i e r z c b n ę ś ć  g m in n a ,  ąn i  o b s z a r  d w o r s k i  n ie  
u z n a j ą  p o t r z e b y  ż a d n y c h  w sp a rć ,  bg .Jp im te  w i l d z e  o p ie r a ją  

• Się n a  s w y c h  p r a w a c h ,  a  K o m is y i  z d ro jo w e j  dojjjyeh, w ła d z  
i do  ty c h  s p r a w  ż a d n e g o  p r a w a  n ie  u dz ie lono .

„6 )  S t a r a  się o to, a b y  Z w ie rz c h n o ś ć  g m i n n a ,  w z g lę d n ie  
o b s z a r  d w o r s k i  n ie  d q z w a la ł  n a  w zn o sz en ie  t a k i c h  b u d o w li ,  
k t ó r e b y  b ą d ź  ze w zg lę d ó w  z d ro w o tn y c h ,  b ą d ź  z b r a k u  b e z 
p ie c z e ń s tw a  od o g n ia  sz k o d ę  d la  gości p r z y n ie ś ć  m o g ły ,  n ie 
m n ie j  b a c z y ć  p o w in n a  n a  to, a b y  w z a b u d o w y w a n i u  m ie j 
scow ośc i z a c h o w a n o  pfewbe l in ie  r e g u l a c y j n e  i b y  d o m y  
m ie sz k a ln e ,  p r z e z n a c z o n e  d la  goś^i ,  o d p o w ia d a ły  w y m a g a n io m  
h i g i t n y

I s to tn i e  z a d a n i a  te g o d n e  są  t a k  p o w a ż n e g o  c ia ła ,  
j a k i e m  j e s t  K o m isy f t  zd ro jo w a ,  tem  w ięce j)  że  § 4  pozw ala , 
j e j  wzmó.cnió gig p rzez  p r z y b r a n ie J G n a w c ó w  i rze.CŹywiście 
o n a  tu  p o w n m a  miEe ,g łos  r o z s t r z y g a j ą c y .  A le  j a k ą  d ro g ą  
o n a  m a  d ą ż y ć  do  ..tego ce lu  ? T e j  di:qgi n jg jna ,  bo n ie  d a n o  
j e j  /(żadnej m o c y ,  a b y  ł a m a ła  p r a w a  z w ie rz c h n o ś c i  g m in n e j  
i o b sz a ru  ‘d w o r s k i f S j f B a  b e z p r a w n i e 1 u c z y n ić  tego  n ie  m oże; 
a z a te m  c a ły  ten  za‘k r e s  dzia-utnia K o ń i i s y i  z d ro jo w e j  o d p aść  
m u s ia ł  p o m i m ó jm a ju s i l n ie j s z y c h  j^ej s t a r a ń , . p r a c y  i zab ie g ó w .
O.G. w ięce j , ,  w  u s t o g i  e b u d o w la n e j  z r. .1899 w  § 14 ,/Ć‘g u -  
l a c H j  . z d r o j o w i s k 11 p r z y z n a n o  K o m isy i ,  n a d  p la n a m i  aeg u la ey i  
z d ro j o w i s k a  ty lk o  je d e n  j^ ło s  o b o k  5 lub  w i i^ p j  in n y c h  g ło 
só w ,  a le  n r a  p r z y z n a n o  j e j  p r a w a  w glądn ięc ie .  i o c e n ie n ia  
w a r to śc i  t y c h  p lan ó w .

W e d ł u g  s t m u t u . c a ł a  n a jw a J m ie j s Ł a / l z ia ła ln o ś ć  K o m is y i  
z d ro jo w e j  o j a k  n a jk o r z y s tn i e j s z y  rozw ój zdro jow iska),  o  w y 
g o d y  d la  g-ęści i o ich  w sz e lk ie g o  r o d z a ju  b e zp ie c zeń s tw o  
o p io rą  się n a  „ c z y n ie n iu  w n i o s k ó w 11, „ w s p ie r a n iu  w ł a d z 11 
i ’j , s t a r a n iu  s i ę 11, a le  w n io sk i  śię«»odrzuca, popieran ia ,  nie po 
t r z e b u je ,  a  s t a r a n ie  się jest,  n i /n fo ż l iw e ,  bo się m c  nief^wief? 
czy li  jest,.to p o d s t a w a  do o lb r z y m ie j  pilący, s t a r a ń ;  u s i ło w ań ,
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ale  b e z w z g lę d n ie  bez ż a d n e g o  w y n i k u ,  bo go  o s ią g n ą ć  n ie  
m o ż n a .  bo to j e s t  w a l k a  b e z p ra w ia  z p r a w e m .

Je d y n ie ^ . r z e c z y w is t ą  p o d s ta w ę  do  d z ia ł a n ia  m a  K o m is y a  
z d ro jo w a  w  § 7 ust .  1 i 2 :  z a w i a d u j e  f u n d u s z e m  k u 
r a c y j n y m ,  k t ó r y  s łu ż y  w e d łu g l  § 13 n a  o p ł a c i e  n i e  
m u z y k i ,  u t r z y m a n i e  o g r o d u  i p a r k u ,  o ś w i e t l e 
n i e ,  u p r z y j e m n i e n i e  g o ś c i o m  p o b y t u  z a b a w a m i  
i p o k r y c i e  w y d a t k ó w  w ł a s n e j  a d m i n i s t r a c y i .

T o  j e s t  j e d y n a  d z ia ła ln o śp  K o m is y i  z d ro jo w e j ,  k tó r e j  
z a k re ś lo n o  t a k  s z e r o k ie  i w s p a n ia ł e  r a m y ,  ' s t o tm e  g o d n e  
s k ł a d u  i d o b o ru  osób, p r a c y  w sz e c h s t ro n n e i  n a d  u t r z y m a 
n a ,m  i ro z w o je m  z d r o j o w i s k a ^  a  k tó r e j  n ie  d a n o  ż a d n e j  
m ożnośc i w y d o b y c ia  się z p o z a  d ro b n e j  g o s p o d a r n i  o g ro d o 
w e j ,  o p ła ty  m u z y k i  i sw e j  a d m i n i s t r a c y i .

M oże n a re s z c ie  t e r a z  po u p ły w ie  w i e k u  ca łe g o  teo re 
ty c z n e ,  a le  j a s n e  o k re ś le n ie  z d ro jo w is k a  K r y n i c y  zo s ta n ie  
u r z S z y w i s t n i o n e  i o d d z ie lo n e  J r id  g m rn  W ie jsk ich ,  poczem  
m o że  ła tw ie j  będ z ie  z a k r e ś l i ć 1: i s to tn y ,  a  n ie  f i k c y jn y  sze ro k i  
z a k r e s  d z ia ł a n ia  K o m is y i  z d ro jo w e j .

VIII. Wiadomości hiezące.

Kraków, dn ia m aja.

Z dniem 23 kwietnia administracyę »Przeglądu le- 
karskiego« objął profesor dr. S t a n i s ł a w  C i e c h a 
n o w s k i  (ul. Wielopole, 4); ao niego więc naieży się 
zgłaszać we wszystkich sprawach, dotyczących prenu
meraty, odbitek, załączników, ogłoszeń, inseratów i t. d.

Ja ro sław  29 kwietnia. S e k c y a  j a r o s ł a w s k a  Towarzystwa 
lekarzy galicyjskich odbyła d. 16 kwietnia b. r. w szpitalu pow sze
chnym posiedzenie naukowe. Obi cnych członków 21 ;  jako goście: le
karz sztabowy Dr. G o t t t i e b ;  lekarze pułkowi: Dr. K o l b e ,  F r u c h t -  
m a  n n .  H a n e l ,  E i s e n s c h i m m e l ;  Dr. S c h w a r z  z Łań cu ta ;  nie
obecnych 10.

Porządek dz ienny:
I. Kol. F . e c h t e r :  a) O gruźlicy stawów i kości z przedstawie

niem chorych, operowanych i preparatów anatoiniczno-patologicznych; 
b; przedstawienie chorych: 1) eborego z rozległem wydłutowaniem wy
rostka sutkowpgo z powodu ropienia ucha środkowego i ropnia przed- 
oponowego.

2) chorą z nabłoniakiem wargi dolnej z toaletą szyi według 
Hermana.

3) chorego, u którego z powodu rakowatego zwężenia odźwier
nika, wykonano gastroenteroanastomozę tylną zaokrężnicową.

4) chorego z uwięzłą przepukliną pachwinową prawą, u którego 
wykonano hern.utomię, wycięcie części obumarłej je l i ta ;  zabieg do
szczętny. Przypadki 3 i 4  operowane w znieczuleniu rdzeniowem tro- 
pakokamą, sposobem Biera z modyfikacyą Guinard-Kozłowskiego.

W dyskusyi zabierali głos lekarze wojskowi:  G o t l l i e b ,  K o l b e ,  
H a n e l ,  kol  T r z a s k o w s k i  i prelegent.

II. Kol. R o s s b e r g e r :  a) 0  bezradności higieny publicznej, 
wobec istniejących stosunków.

W dyskusyi zabierali glos praw ie  wszyscy obecni
b) Uemon-stracya chorego z praktyki prywatnej.

Tadeusz Fechter, sekretarz.

*  Obywatele m. Krakowa, uznając doniosłe znaczenie dla fizy c/.nego 
rozwoju młodzieży parku ćwiczeń cielesnych Dr, J o r d a n a ,  postano
wili uświęcić piętnastą rocznicę założenia tej pożytecznej instytucyi 
Uroczystą wieczernicą w d. 8 b. in.

*  Dr. Z. P e l c z a r  z Drohobycza, w lecie praktykujący w Tru- 
skawoli,  przesłał przez nasze pośrednictwo na cele „Towarzystwa s a 
mopomocy lekarzy11 200 ko^on „zam iast ofiarowywania pacyentkom 
i znajomym kwiatów przy pożegnaniu11. Obok chwalebnego celu tej 
oliary podnieść należy 7, uznaniem .zdrową myśl zwalczania nieuza

sadnionego zwyczaju, który gdzieindziej praktykują właściciele pensyo- 
natów, ale nie lekarze.

*  Rząd turecki rozpisał konkurs na 5 posad lekarskich w służ 
bie sanitarnej.  Kandydaci nie mogą przekraczać wieku 35 lat, mają 
posiadać dyplom, nabyty w jednym z uznanych uniwersytetów euro
pejskich i m u sząR ię  poddać egzaminowi ustnemu i piśmiennemu z hi
gieny. epidemiologii, bakteryologii i chemii analitycznej. Podania n a
leży wnosić do 11 sierpnia 1904 r. pod adresem ^Cesarskiej otomań- 
skiej administracyi sanitarnej w Konstantynopolu” .

*  Pruski minister oświaty zamierzył ułożyć listę lekarzy-specya- 
nstów w Prusiecb. W tym celu został rozesłany kwestyonaryusz, na 
razie tylko do lekarzy berliuskich, w którym lekarze-specyaliści m a ją  
dać odpowiedź na następujące pytania: jakiej gałęzi specyalnej lekarz 
się poświęca? j ak ą  drogą nabył wiedzy specyalnej, mianowicie, w któ
rych latach poświęcał się tym studyom specyalnym, w jakich zakła
dach, pod czyim kierunkiem i jak  długo? ile czasu pracuje w specyal
nym zawodzie i czy posiada zakład własny lub poliklinikę, czy też 
pracuje w szpitalu i na jakiem pozostaje stanowisku.

*  Wiele niezadowolnienia wywołało we Francyi zniesienie gra
nicy wieku dla profesorów, która do tej pory oznaczoną była jak 
i w Austryi na 70 rok życia. W obecnym czasie granica ta obowią
zuje tylko w uniwersytetach austryaekich i holenderskich.

*  Francuskie ministeryum zarządziło, ażeby chorych na gruźlicę, 
leczących się w szpitalach, umieszczać w osobnych budynkach, wyłą
cznie n a  ten cel przeznaczonych.

*  Między 19 a  25 kwietnia doniesiono władzy o nowych przy
padkach d u r u  o s u t k o w e g o  w następujących powiatach Galieyi: 
czortkowskim (2 gmjfl jaworowskim (5 gm.), kamioneckim (1 gm.), 
lwowskim ( 3 'gm ), mościskim (2 gm.), podhajeckim (1 gm.), przemy- 
ślańskim (1 gm.), przeworskim (1 gm.), śniatyńskim (1 gm.), stanisła
wowskim (2 gm.), stryjskim (1 gm.), tłumackim (1 g m ( f  trembowel- 
skim (1 gm.), żółkiewskim (1 gm.).

Mianawania i odznaczenia. Prot. nadzwyczajny anatomii w Tu
rynie, Dr. B a j a r d i ,  mianowany profesorem zwyczajnym. Docenci: 
H e n n e b e r g ' ( i in a t o m ia )  i G a r d i n i  (chirurgia) mianowani profesorami 
nadzwyczajnymi: Pierwszy w Giessen, drugi w Bolonii.

Nekrologia. Zmarli :  Dr. A l e k s a n d e r  F r a n c i s z e k  K l u c z y -  
c k i ,  lat m  — w Wiedniu Dr. J o u o n ,  prof. anatomii — w Nancy 
Dr. D o b r o w o l s k i ,  prof. okulistyki — w Petersburgu. Dr. B r  u c h  on, 
prof. anatom i; — w Besanęon. Dr. J a n  C h ą d z y ń s k i ,  lat 80 — we 
Lwowie. Dr. D u c i a u x ,  kierownik Instytutu Pasteura — w Paryżu.

*  Otrzymujemy następujące doniesienie:
R o z s t r z y g n i ę c i e  k o n k u r s u  l i t e r a c k i e g o ,  o g ł o s z o 

n e g o  p r z e z  » G ł o s  l e k a r z y * .  Sąd  konkursowy, złożony z Dra Hf e- 
s t e n b u r g a ,  prof. Dra K a d y i e g c .  Dra M a y e r a ,  Dra M a ń k o w 
s k i e g o ,  Dra Wa t  o r k a  i prof. Dra Z i e m b i c k i « g o ,  ukończył swe 
czynności w dniu 27 kwietnia i przyznał nagrody konkursowe po 100 
koron autorom prac następujących:

1) pracy na temat: »Położenie niateryalne i stanowisko społe
czne lekarzy praktyków na prowincyi*:  godło » H e j!  ram ię do rą -  
m ienia ! “ ;

2) pracy na temat: > Położenie materyalne Iekarzy-praktyków 
w miastach* : godło *Krzytvdę najdzie sam  wszędy dla. siebie, Ido się 
rządzić nie mnie w potrzebie«;

3) pracy na t e m a t : sPułożenie materyalne lekarzy okręgowych*: 
godło » E  p u r  s i  muovei\

4) pracy na temat: » Położenie materyalne lekarzy rządowych « 
bez godła-

Autorowie prac pod 1) i 4) zastrzegli sobie bezimienność, u. n a
zwiska swe podali tylko do wiadomości naczelnego redaktora „Głosu 
lekarzy".

Co do innych prac nagrodzonych, to okazało si„ po otwarciu
kopert, że aulorem pracy pod 2) wymienionej, je s l  Dr. A d a m  L a n -
g i e  z Krakowa, a  pracy, pod 3) wymienionej, Dr. S t a n i s ł a w  Z a 
s a c k i  ze Szczurowa.

Stosownie do życzenia Sądu konkursowego przedłuża redakeya 
„Głosu lekarzy” konkurs na tematy: a) P o ł o ż e n i e  l e k a r z y  s z p i 

t a l n y c h  i b) P o ł o ż e n i e  l e k a r z y  K a s  c h o r y c h ,  do dniji ;1 sty
cznia 1905 r.

Druk prac nagrodzonych rozpocznie „©łos lekaszy” już w naj
bliższym numerze dnia 15 m a ja  1904 r.
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— M edycyna  Nr. 17. B o r n s t e i n :  Vviąd rdzenia i psychoza. 
B ó g  u s ł a  w s  k i : Preparaty vanadium. Stosowanie lecznicze.

— G azeta  le k a r sk a  Nr. 17. R a b e k :  Przyczynek do leczenia 
płonicy surowicą przeciwploniczą. R z ę t k o w s k i :  Badania  nad losem 
roztworów solnych w jzołądku ludzkim (c. d.).

— Odczyty k lin iczn e  N. 181 i 182. R i e d e l :  Powstawanie, 
rozpoznanie i leczenie kamicy ląółeiowej (część II).

— G los lek arzy  Nr. 9 zawiera następujące ar ty k u ły . Taryfa 
lekarska. — Uregulowanie należytości sądowo-lekarskich w sprawach 
cywilnych. — Ordynacya dla lekarzy .— Opinie Izb lekarskich w sprawie 
tytułu specyalisty — Organizacya prasy lekarskiej polskiej. — Spraw a 
szpitalika św. Zofii.

— K r o n ik a  le k a r sk a  Z. 8 . M i k 1 a s  z e w s k i : ^O^wpły wie fizyo- 
logii znym zabiegów gorących na ustrój (c. d.).

— P rzew odn ik  kąpielow y  Nr. 8 . C h r a m  i e c :  Potrzeby zdrój o-1
wisk krajowych. P r a s  c l  i 1: 0  leczeniu zdrojowo-kąpielowem chorób
serca w Truskawcu.

— P rze g lą d  h ig ien iczn y  Nr 5. L e g e ż y ń s k i :  Zdrowotność 
miasta Lwowa w r. 1908. P a n e k :  Jarstwo wobec nowoczesnej wie-, 
dzy (c. d.).

— liev u e  v n eu ro lg ii, p sy e h ia try i, f isy k a ln i a  d iaeipticke the- 
r a p i i  Nr. 1 i 2, M l a  d ej o v s k f : Dnava onemocneni a  nektere pfi- 
znaky nervove.

— C a.sopis lekaf&  eesk^ch  Nr. 17. K r u t i n a :  Favus v  Bosne 
a  Hercegovine (c. d.). Z a h r a d n i c k y :  Zprava o 604 kylach v nemo- 
cnici nenieckobrodske operovanych. P e x a :  Angina dipbtherica mali
gna. M a r  e s :  Energeticka bilance ź iveho^ela  (dok.).

— L a  P re sse  m edicale  N. 82. G1 e y i R i c h a u d i Ś S l e  wa
pnia i żelatyna uważane jako  czynniki krzepnięcia krwi. T u f f i e r :
W sprawie dekapsuiacyi nerki.

— Nr. 88. T r o u  s s e a u :  Bole głowy pochodzenia ocznego. 
G a u t ^ h e r :  Kitowa podstawa zapalenia wyrostka robaczkowego. Uwaga 
dodatkowa. P h i l i b e r t :  Zapobieganie zakażeniu zminiczemu.

— B e r lin e r  k lin . 'W ochenschrift Nr. 17. M i l  n e r :  Bolesne 
pasy na szyi po ranach głowy. K r e b s :  Wpływ miejscowego zastoso
wania chłodu na czynność serca. G l a e s s n e r  i S i g e l :  Organotera
peutyczne próby w schorzeniach trzustki. L i p p e r t :  O niektórych no
wych próbach ulepszenia metody oznaczania granic, serca, oraz uwagi 
nad woltaizacyą sinusoidalną. A s c h e r :  Przyczynki do higieny społe
cznej. Czy wyniki usiłowań przeciw gruźlicy doprowadziły do celu?

— M iinchener m edic. W ochenschrift Nr. 17. T a p p e i n e r  
i J o d l b a u e r :  Działanie substancyi fluoryzujących n a j a d y  błonicy 
i tężca. R e i n h o l d :  Ciężka niedokrewność z »hiperglobulią»,  jako  n a 
stępstwo przewlesłego zatrucia tlenkiem węgla. B o n h e i m :  O 1. zw. 
pierwotnym śródbłoniuku opłucnej. F r a n k e n s t e i n :  O przedziurawie
niu zapomocą narzędzia Fridondaniego. B a r t e l s :  Stosunek r.nędzy 
rwą nerwu trójdzielnego, a nawrotną nadżerką rogówki. K o e r b e r :  
Przypadek ogólnego zapalnego obrzmienia skóry S t e i n t h a l :  Roko
wanie przy mięsaku jelit. B u l  l i n g :  Wdycmwanie fenilo-propiolanu 
sodowego w gruźlicy krtani i płuc. M e i n h o l d :  Podskórne z łam an ii*  
prawego obojczyka, następowe zamknięcie tętnicy obojczykowej, wy- 
dlutowanie, szew kostny, mechanizm zranienia naczyń przy złam a
niach obojczyka. M a y e r :  Podwójne zranienie obydwóch gałęzi żyły 
podskórnej odgoleniowej. Groźny krwotok. Swoisty sposób zatam owa
nia krwi. W a n s e r :  Dwa zajmujące przypadki zpraktyki,  M o h r :  Me
chaniczne leczenie przepuklin brzusznych zapomocą paska przepukli
nowego Wolfermanna. M u l l e r :  0  zastosowaniu i działaniu adrena
liny u chorych. H i p p e l :  Nowe badania fizyologiczne i patologiczne 
objawu źrfiniczego (dok.).

— W iener k lin . W ochenschrift N. 17. H i r s c b l :  Mózg a  kiła.

B u d i n g e r :  Leczenie przewlekłego zapalenia stawów wstrzykiwaniami 
waseiiny. F r i e d l a n d e r :  Rozpoznanie zapalenia stawu biodrowego. 
P e n  d l :  Przypadek skręcenia (volvulus) żołądka. S c h i i l l e r :  Przyczy
nek do nauki o krwotoku z pozornie niezmienionej nerki.

— D eutsche m edic. W ochenschrift Nr. 18. R e t t m a n n :  
Gruźlica skóry pod postacią trądzika. N e u f e l d :  Dzieje odkrycia uod
pornienia przeciw gruźlicy. S  a t t l  e r : Zasady leczenia krótkiego wzroku 
(dok.). K l i e n .  Trwały rytmiczny skurcz mięśni połykowych (dok.). 
S o l  t m a n  n : Choroby zakaźne wieku dziecięcego i podstawy do ich lecze
nia (dok.). P e r t h e s :  Doświadczenia nad wpływem promieni Róntgena 
i promiem radu na dzielenie się komórek (dok.).

Redakcya otrzymała: Fr. N e u g e b a u e r :  1) Z kazuistyki szpi
talnej. Krótka statystyka 37 operaeyi, połączonych z otwarciem jam y 
brzusznej. 2) Kilka słów o powtarzaniu się obojnactwa wrzekomego 
w jednej i tej samej rodzinie. 8) Einige Worte ii-bfuj die Multerhals- 
Scheidenfist.eln der portio vaginalis uteri. 4) Cztery ciekawe spostrzeże
nia wrzekomego obojnactwa z własnej praktyki. 5) Co lekarz praktyk 
powinien wiedzieć o hermafrodytyzmie? P r u s z y ń s k i :  Die Pathoge- 
nese der Erkrankungen der Gallenwege und die Indication zu dereń 
chirurgisehen Behaudlung. M a ń k o w s k i :  1) Hemofilia po dannym 
bolnicy św. Olgi. 2) K czastotie zabolewanija rachitom krestijanskich 
dietej w buzulskom ujezdie, samarskoj gubernii.

Wyciąg ze „Sprawozdania tygodniowego o ruchu ludności 
m. Krakowa11.

W tygodniu 17 (od 24/IV do 30/IV) u ro d z i ło  s ię  dzieci: żywo: chł. 
29, dz. 37; nieżywo: cbt. 1, dz. 2. — Z m a r ło :  miejscowych: męż. 17, 
kob. 27; zamiejscowych: męż. 18, kob. 3.

P rz y c z y n a  ś m i e r c i :  1) rjfędostateczny ro zw ó j : miejscowych 2 , 
obcych — . 2) gruźlica: miej. l i ii 'ob. 6 . 3) zapalenie płuc: miej. 3,
ob. 1 4) dławiec i błonica: miej. —, ob. 1. 5) krztus.ee: miejsc. — )|| 
ob. —. 6) o spa :  miej. —, ob. —. 7J płonica: miej — , ob. 1. 8) odra: 
miej. — , ob. — . 9) dur osutkowy: miej,  —,it)b. —. 10) dur brzuszny:
miej. 1, ob. —. 1.1) czerwonka: miej. —, ob. —. 12) Cholera azya-
tycka: miej. —, ob. —. 13) cholera dzieci: miej. 1, ob. —■. 14) Cho
lera sw ojska:  miej. — , oh — 15) gorączka połogowa: miej —, ob. —. 
16) zakaże/iie przyranne : miej. — , ob. —. 17) inne choroby zakaźne:
miej. — , ob. —. 18) choroby przen. ze zwierząt: miej. — , o W: 1.
19) krw’otok mózgowy: miej. 1, ob. — 20) choroby narządu krąże
nia: miej. 3, ob 2. 21) nowotwory: miej. 5, ob. 4. 22) inne przy
czyny śmierci natur.:  miej. 17, ob. 4. 23) śmierć przypadkowa: miej. 
— , ob. — . 24) śmierć gwałtowna: miej. — , ob. 1. R a z e m  miej. 44, 
obcych 21 .

R e d a k to r  o d p ow ied z  a in y :  l)r. August Kwasilicki.

Towarzystwo lekarskie krakowskie o d b ę d z ie  w e ś rod ę ,  
d n ia  1 1 b. m., o g o d z in ie  6 - te j  p o p o łu d n iu ,  w sa lt  w ykła
dowej profesora Szajnochy, p o s ie d z e n ie  z w y c z a jn e ,  
n a  k tó r e m  F) kol.  Ż e l e ń s k i  m ó w ić  będ z ie :  „O  p o ja w ia n iu  
się c i a ł e k  s z p ik u  k o s tn e g o  (m y e lo c y tó w )  we k r w i  n ie m o w lę 
cej (n a  p o d s ta w ie l jb a d a ń ,  p r o w a d z o n y c h  w s p ó ln ie  z D r .  T e o 
d o r e m  C y b u l s k  n);  2) Dr .  H a b i c h t :  „ O t .  zw. „ ty  
p h u s  d i a g n o s t i c u m “ F i c k e r a  (z d e m o n s t r a c y ą ) .

Dr. Maks Haudek, właściciel i kierownik Zakładu ortopedycznego 
w Wiedniu prosi nas o zaznaczenie, że przeniósł swó zakład na 
Bauernmarkt Nr. 10.

W o d a
Krościeristka

ze z d ro ju  Sterana
o lardzo korzystnym składzie chemicznym i nader 
miłym smaku, poleca się jako woda krajowa opiece 

i pamięci P. T. lekaizy polskie!
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T g / V

N S f A L A N
M a r i k a

l^etorty

wypróbowany i uznany nowy środek w medycynie, higienie i kosmetyce. Przetwór naturalny. Łatw o się
rozciera, nie zawiera tłuszczów zwierzęcych, ani roślinnych, nie za miękki, niełatwo się topi;  nie zawiera
bakteryi, nie zmienia się nawet po najdłuższym czasie.

N afa lan S jM ark a  Retorty) koi b6l;\ u śrn w za zapale, de, działu  odioodząco, kojąco, leeząeo, ułatw ia  
'Wessanie, odwania, y ist  środkiem przeciwgmlnyht i  czertoioytibnym.

N a f a la n  (Marka Retorty) działa dobrze w oparzeniach i odmrożeniach, ranach, wrzodach, 
ropniach, odleżynach) wrzodzie gmleni, zmiażdżeniach, wykręceniacli i zwichnięciach, zapaleniach, 
zapaleniu przyjądrza, krwawnicach, r powicach, gośćcu Stawowym i mięśniowym, chorobach skóry, 
wypryskach, łuszczycy, półpaścu, derm atitis, św iądzie i świerzbiączce, świerzbie, łupieżu, różj 
nadmiernych potach, chorobach kobiecych i u dzieci, w chorobach oczu i t. d.

U w ażać na nazw ę n a fa la n , z i e l o n y  krzyż na etykiecie i podpis D ra A dolfa L ista .
Lekarze gorąco polecają następujące przetwory nafalanu (Marka Retorty) :

N a f a l a n  d o m o w y  [cynkowy] (Marka Retorty), łagodny, zupełnie niedrażniący, 
zastąpi czysty nafalan, jeżeli go chory z powodu wrażliwości skóry i t. p. 
nie znosi.

N a f a l a n - z a s y p k a  (Marka Retorty), lekarsko-higieniozny aseptyczny puder, 
dozwala użyć nafalanu w wypróbowanej postaci zasypki we wszystkich przy
padkach, n dających się do jej używani a. [Pielęgnowanie dzieci i chorych].

M y d ło  l e c z n i c z e  n a f a l a n o w e  (Marka Retorty) dozwala stosować nafalan

w formie mydła. Znakomicie zapobiega wywołanym chorobom skóry [zapalenia 
u chirurgów, położników, chemików, fotografów, robotników i t d.].

P r z y l e p i e c  n a f a l a n o w y  (Marka Retorty). Najlepszy środek opatrunkowy 
przy skalec eniach i jako lek w tych przypadkach, gdzie wskazane użycie uafa- 
lann i plastrów. [Obaez: Saalfeld, AUg. medic Centralzeitg. Berlin. Nr. 4/1 !)0d].

C z o p k i  n a f a l a n o w e  (Marka Retorty, pozwalają użyć nafalanu ad rectuin 
w chorobach odbytnicy i t. d.

W ydatn y  iC can i! ^Piśm iennictw o i  p rób k i g r a t is . Stosow ny clla K a s  cliorych!

P raw d z iw y  i czysty tylko z m arką R E T O R T Y .
N A FA LA N -G ESELLSCH A FT G. m. b. H. MAGDEBURG. u

V A P 0 R I N
Dr. Staedler

z n a k o m i t y ,  bezwzględnie 
nieszkodliwy środek prze- 

ciwkokluszowy.

TANNOF0RM
Merck

Do użycia zewn.: D osko
nały środek przeciw poce

niu się.
Do użycia*  wewn.: Chroni 

od rozwolnień.

Mydło tannoformowe
tlo p o l a n i a  przeciw two

rzeniu się łupieżu.

iasć tannoformowa 

Zasypka iannoformowa
oba ostatnie przetwory sto
su je  się na rany odleżypo- 

we, odparżęnia.

Cemiezwłaszczli w praktyco 
dziecięcej.

Sanguinal Krewel
w pigułkach.

"żywany oii przeszło 10 lal z naj
lepszym skutkiem w niedokrewności 

i białaczce.

Pilul. Sanguin. cum Kreosot. 0 05.
Pilul. Sanguin. cum Kreosot 010. 

Wskaż.: Phtisis incipiens,
Zołzy.

Pilul Sanguinalis Krewel cum 
Guajacol carb 0 05* 4

Pilul. Sanquinalis Krewel cum 
Grajacol carb 0 10.
W-kaz Phtisis pul m Inftl- 

Iraliopes, Scrophulois.
Pilul. Sanguinalis Krewel cum 

Extr Rhei 0o5.
Wskaż.: Atonie przewodu

pokarmowego.
Pilul. Sanguinalis Krewel cum 

Chinin, mur. fl()5 
Wskaż : Osłabienia po wy

siłkach i po chorobach za
kaźnych.

Pilul. Sanguinalis cum Acid. ar- 
senicoso 00<)06.
Wskaż. : Neurastenia, ner

wobóle, pląsawioa.Himni- 
ca, łuszczyca, wypryski, 
cukrzyca.

Pilul Sanguinalis cum Natr cy 
namilic. 0001.
Wskaż.: Phtisis incipiens,

Scrophulosj^^B
Pilul. Sang. cum Jod. pur 0 004. 

Wskaż.: Wymioty ciężar
nycb, zołzy.

153

Pilul. Sanguiualis cum Am.
Ichtyolico 005.

Pilul. Sanguinalis cum Vanad. 
pentoxydat.

Znakomity środek, skuteczny 
we wszystkich cierpieniach 
polegających na ziej prze
mianie materyi, zwłaszcza 
w zołzach,

Liquor Sanguinal : 
Krewel

Lrwały, doskonały w smaku 
ply.nny Sanguinal Jujez do

datku Glyceryny).

Kolaninpastillen
Dr. Knebel. 
Przetwory 

Dra Bergmanna.
Dr. Bergmanna pastylki do 

żucia.
Wskaż.: Angina, Pharyngitis, 

Tonsillit!s , vśrodek zapobie
gawczy przeciw błonicy.

Dr Bergmanna tabletki żo
łądkowe do żucia.

Wskaż : kwaśna niestra-
wnoś^H zgaga, bole zola 
dka, wyrńlęty kwaśne.

Dr. Bergmanna tabletki prze
ciw otyłości.

Dr. Bergminna tabletki prze
ciw opuclilinie ______

Literaturę i próbki wszystkich tych 
przetworów przesyła aię bezpłatnie 

na żądanie pp. lekarzy

i

Spis lekarzy ordynujących w mieiscach kąpielowych
patrz następną stronicę.
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Spis  lekarzy ordynujących w miejscach kąpielowych.

Ogłoszenie płatne. .(Naśladojwirotwo zastrzeżone).

I. Zdrojowiska krajowe:
B y s t r a  poci llielsldcm (Śląsk austr.).

D r .  Jekels, w ła śc ic ie l  i k i e r o w n i k  Z a k ła d u .

Iwonicz.
l ) r .  Damański Emanuel.
D r. G a b r y s z e w s k i ,  d i ić en t  c h ir .  U n iw .  lw o w s . ,  lek .  zak ł .

Jastrzemb-Koenigsdorf .(Śląsk górny).

. D r.  Witczak, k ie r o w n i k  i w ła śc ic ie l  Z a k ła d u .

Kosów
l e c z n i u j a l f i z y k a l n o - d y e t e t y ć Ł n a o t w a r t a  o d  M a ja  do  koiifflH 

P a ź d z i e r n ik a

D r. Tarnawski, k ie r o w n i k  i w łaśc ic ie l .

Krynica
D r. Ebers, radWSrces., k ie im c .  k .  Z a k ł a d u  vyodolcczinozegb. 
D r  Kmietowicz.
D r. Lewicki Stanisław, asyst . '  k 1 n ik i  g i jm k . U n iw  lw ow . 
Dr. Lnrentski.

Maryówka p u d  Lwowom.

D r.  Zakrzewski, k ie r o w n i k  i w łaśc ic ie l  Z a k ła d u .

Rabka.
D r.  Lang, l e k a r z  o k r .

D r. D u k i e t .
Rymanów.

Szczawnica.
D r .  Górski Ksawery, i e k a r z  z a k ł . ,  k i e r o w n i k  Z a k ł a d u  

w o d o leczn iczeg o  gó rnego .
Ur. Kołaczkowski J ., k ie r o w n i k  Z a k ł a d u  w o d o leczn icz eg o  

d o ln ego  i p e n ś y o n a tu .

T r uska wiec.
D r  Krzyżanowski E., r a d c a  ces . ,  l e k a r z  zak ł .  
D r .  Pelczar Z.

Zakopane.
D r.  Mąiewicz Edmund, Puzecznk-a.

II. Zdrojowiska zagraniczne:
Baden pod Wiedniem.

D r  i v ; iHUtCrlingf) ( leka rz -P .o lak ) ,  R c n n g a sS e  3,

Bad Hall (Austrya górna). 
D r.  Fencrstein Leon, ( „ H o te l  C o n t in e n ta l " ) .

Franzensbad.
D r. S t e i  t s b e . r g ,  ( „ G ó ld e n e r  B r u n n e n " ) .

Karlsoad.
D r .  Kołaczkowski,: ( „ S t a d t  A th e n " ) .
D r .  Kostecki, (z im ą  w A b b a z y i ) .
D r .  Kretowicz, ( K a is e r s t r a s s e ,  „ S ta d t  Warschau«j)Sj 
D r .  Kropf Leon, (T h e a te rg a s s e ,  , ,M in e rv a “ ).

Kissingen
D r. Cliłapowski Franciszek, radca, s a n i t a r n y .

Marienbad.
D r. Harajewicz Wład., ( V i l l ą , j ^ W a h n f r i e d l£). 
D r .  Kwiatkowski St. B. ( „ S t a d t  I I a m b u y g tlj

Meran.
•.jfSezon 1 / I X — 3 1 /V .)

D r .  Binder, k ie r .  i w ła śc ic ie l  s a n a t o r y u m  „ S te f a n ia " ?

Tcenczyn.
D r .  Wobl', l e k a r z  z a k ł .  (z im ą  L u ss in p ic c o lo ) .
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W ari 2.1 ja d  |
( B ó h m c n )

(i28 m. u. p. m., klim at podalpójski. Lesista, ochroniona od wiatrów okolica. — 
Kreuzbrunn, -Ferdinanclsbrunn, najsilniejsze wody giauberskie w Europie 
(6 frr. na litr). — W skazania: choroby przemiany maleryi, aerca (otłuszczenie), wą
troby, je lit, zaburzenia w krążeniu i t. d. — R udolfsquelle, zawiera wyjąt
kowo dużo węglanów w apnia i magnu. W skazania: dna, skaza moczanowa, prze
wlekło nieżyty miedniczek nerkowych, pęcherza etc., kamienie nerkowe, nieżyty 
je lit  ele. — A m brosiu sbru n n , najsilniejsza czysta szczawa alkaliczna 
(U-177 gr dwuwęglanu żelaza na  litr). — WsKazania: niedokrwistość, błędnica 
etc. — Naturalne kąpiele gazow e , stopniowane. — Kąpiele b o ro 
w inow e ( 7 5 .0 0 0  na s e z o n )  z w łasnej borowiny. — Zakład w o
do leczn iczy . — Kąpiele p arow e i e lektryczn e. — Zakład bal- 
n eo łog iczn o-h ig ien łczn y . — Zakład Zanderow ski. — M leczar

nia centralna.
F rekw encya 2 5 .0 0 0 . — T u rystów  5 0 .0 0 0 .

Piospekt gratis przesyła „Htirgermei-teraint**.

U l

Wino chinowe z żelazem.
P rz ez  p o w a g ijle k a rsk ie  polecane ozdro 

w ieńcom  i n iedokrew nym . Z pow odu swego 
dobrego  sm aku  używ ane chętn ie

w  prze:: dzieci i kobiety.
Odznaczone kilkakrotnie. — Przeszło 2500 orzeczeń 

lekarskich. — Na żądanie) przesyłamy PP. lekarzom litera
turę . próbki. 115

J. 3erravallo *Triest-Barcola.

najobficiej 
alkaliczna woda minerału*

napój oszeźwia^cy stołowy,
•kuteczny h-rdzo na kaszel w chorobach azyl 

katarach żołądka ■ pęcherz: .

Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń.

Kalle i Spita cliem. fabryka Biebricli n. Ilentłni. !j
Oddział w yrobów  farm aceutycznych. —

Orexin-Tannat

Blsmutose

Oormiol

Jodol

Ifathul-Jode!

Najlepsze stomfichieum, bez smaku działa 
pewnie w braku łaknienia, hyperemesis gra- 
vidarum, nućnoś^iach,p,,odczbś jazdy koleją 
lub okrętem. Orexynowe kołaczyki i orexy: 
nowe kołaczyki czekoladowe po 0,25 gr.

Pewne w działaniu, nieszkądliweu a d -  
s tr in g en s  w chorobach jelit; łagodne,, 
p ro tec tiv u m  w uleus ventrlc., hyper- 
aeiditas i t d,
Dawka: dla dorosłyph 3 -jSfer. co godz., dla 

dzieci 1 —2 gr. w miksturze lub kiełku 
ryżowym co godz. łyżeczkę kawową.

Skuteczny środek nasenny w dawkach po 
0.5 doS.Ogr., Pędobny w działaniu jak  ehlo- 
ralhydrat—jedna'!; nie wywołuje żadnych 
ubocznych objawów.
Dormiolowe kapsułki po 0-,5 gr.

Przetwór, zastępujący najlepiej jodoform, 
b e z t s p a c h u  i n i e tr uj ą c  y,’ f tósowany 
we wszystkich chorobach kifWłtyćiH rb- 
wniei z dobrym skutkiem wewnętrznie 

.(.w dawęe 0 ,4—.2.0 pro die).,«fcamiast Kali 
jodatum.

Nadaje, się , sz^zególnię do wdmuchiwali 
w praktyce rino -laryngologicznej 8

L itera tu ra  na żą d a n ie  o p ła tn ie .

S a p o m e n t b o l
nagrodzony dyplomem honorowym i złotym medalem na wystawach* 

międzynarodowych w Paryżu i Londyn- : 1901, Marsylii 1902.

(Maść Sapom entholowa)
n a c ie r a n ie  ból u ś m i e r z a j ą c e  w y r o b u  Eugeniusza Wlatllli, 

a p t e k a r z a  W Radomyślu k o ło  T a r n o w a

Maść ta z najlepszym skutkiem 
używana w cierpieniach reumaty
cznych, gońcowych, nerwobólach itp. 
poleca się jako środek zewnętrzny, 

^ sz y b k o  działa jący! 81
Sposób użycia ; miejsce zbo

lałe, naciera się 2—3 razy dnia, po- 
jtóz.em je owija watą lub flanelą.

Expedyowaną bywa, tylko w sło
ikach oryginalnych po cenie 1 kor. 
4 0  i większych po 5 koron.

Broszury i próbki dla WPP. Le
karzy na żądanie franko. przesyła 
a p tek a  E u g e n iu sz a  M a t u l i  
R a d o m y śl k o ło  T a r n o w a . 

S k ła d y  we w szystkich  ap tekach .

Przy wćieraniaćh p rzew yższa zastosowanie Ung. hydr. cinereum

Zawiera 33%,°/0 Hg.

N * ł
Patent węg. L. 24.723.

W gTaduowariych. 
szklanych tubkach 

po HO g. 
C ena K 2 —.

Bez zapachu, nie zaw iera  tłu szczu . nie brudzi bielizny 
i w  ciągu  3 do 5 m inut zo sta je  całkow icie w essan e .
Fabryka na żądanie. \PP. lekarzy przesyła darmo i-<jpłatuie 

próbki i literaturę.
Nabyć można we wszystkich aptekach.

F a b ry k a :

Dr. A. Rosenberga Apteka
Budapeszt, ul. Kerepeser Nr. 43.

Skład główny dla Austry i :

G. & R. Fritz, Wiećeń I.
S p r z ^ a je  tylko aptekom.

Sprz.ędaż* drobna: C. Brady, W ied eń  I, A p tek a  pod  K rólem  w ę g ier sk im  i w e  w s z y s tk ic h  aptekach . 100
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yhioeoi
„Roehe"
najlepszy przetwór 
guajakolu, w wo
dzie rozpuszczalny, 
bez zapachu, nie* 

trujący* 
Znakomite Antitu- 

bercul. i Anti- 
diarrhoicum.

Pastilli
Thheoli
„ Roehe“

pewny, wygodny 
i najtańszy sposób 
stosowania tiokolu.

Su/fosof- 
syrup 

„  Roefie“
nie trujący kreozot 
w postaci ulopku do 
stosowania w pra
ktyce ubogi chi k a 

sach chorych.

1 Siroiin
£ £  Eoehe ‘

Syntetyczny przetmór siarkowy; /0°/0 siarki 
ary. związaney

P łyn  b r u n a t n y ,  g ę s t o ś c i  s o k u ,  n i e t r u j ą c y  b e z  z a p a c h u  i  S m a k u .  
Łatwo wessalny, nie działa drażniąco lecz łagodnie, uśmierza świąd i ból, w wodzie roz

puszczalny i nie brudzi bielizny.

Jako przetwór siarkowy znakomicie zastępuje iclityol, nadaje się do stosowania:
W wyprysku, czysty lub 20°/0 maść (św>ąd, sączenie i naciek ustępują natychmiast); Pru- 
ritus i Urticaria (uśmierza znakomicie świąd); dermatozach pasorzytniczych jak  Scabies 
(wcierka mydła zielonego, po godzinie kąpiel, natarcie Thigenoium purum, wieczór 2 natarcia 
Thigenolem. W 2 dniach wyleczenie); Pavus i t. d. Akne; cier. ginekologicznych jak: Endo-, 
Para- i Perimentritis, wypocinach, jako  10—20°/0 tampony pochwowe Thigenol. tub czopki 
po 0,30; Gościec (wcierania Thigenol, Chloroform aa  10,0 Spir, camphor. 40.0), róży (czy

sty lub 10% maść; Fissura ani, hemoroidy i t. d.

Jedyni fabrykanci: F. HofFmann-La Roche i Spka C h e m ic z n a  f a b r y k a
BAZYLEA (Szwajcarya) GRENZACH (Baden).

ulepek przyjemnego 
smaku i woni, ideal
ny przetwór leczenia 

kreozotem.

Jtirol
„Roehe"
najlepszy przetwór 
zastępujący jodo

form.

Prołylin
„  Roehe"
przetwór stały zawie
rający fosfor z biał

kiem. 
Skuteczniejszy niż 

dotychczasowe organ, 
i nieorgan. przetwo
ry fosforu z kw. fo

sforowym.

R zeczyw iście jedyny przetw ór zastęp u jący  skutecznie 
jodoform .

W użyciu bezwonny, jałowy, nie trujący podany nawet we- 
wnętrzijfcjw dużych dawkach jako środek odkażający je " ta .  Koi 
bole tamuje krwotok' nie drażni, nie wywołuje wyprysku. Zna
komity środek odwaniający, działa o su sza ją c ^  i pobudza przy- 
błonek do bujania.  Środ ek  sw o isty  w  uleus cruris, inter- 
trigo , w yprysku  sączącym  i oparzeniach. W zastosowaniu 
tani. gdyż mało go się zużywa.

— B r  a n sa  x e r o fo r m o w a -p a s ta . — 
Z a s y p k i d la  d z iec i: Xet’,ofonn E3'0, Tale. venet. 900.

C reo so ta l »H eyden«, znakomity środek przeciw  gruźliczy, 
działa  również skutecznie w zakaźnych nie gruźliczych cho- 
rolSSh dróg oddechowych. Szybkie w yleczenie zapa len ia  
płuc (zapalenia płuc ogniskowego, odrowego, grypowego, bto- 
niczegojfpo zastosowaniu dużych dawek Creośotalu: 10 do 15 g 
dziennie w 4 dawkach, dla dziuci dawka dzienna 1 do 6 g.

Próbki i literatu rę  w y sy ła  2

Chemiczna fabryka Heydena, Radebeul-Drezno.

Dr. St. BulikowskI
o r d y n o w a ć  b ę d z ie  t a k ,  j a k  p o p rz e d n io  p o d c z a s  sezon u  

le tn ieg o  (od 1 m a j a  do  k o ń c a  w rześn ia )  

w G leiehenbergu, w il la  H o f f i in g e r  IV .  158

R O N C B G N O
N aturalne wody arsenow o-żelaziste

zn a n e  i  u częszcza n e  od  r. 1858.
Stosowane z najlepszym wynikiem i przez cały rok także i w le 
czeniu dom owem  we wszystkich krajach, zalecane przez powagi 
lekarskie w n ied o k rw isto śc i, biednicy, chorobach krw i, zi- 
mnicy i jej następstwach, chorobach skórnych, nerw ow ych 

i kobiecych, chorobie B asedo w a i t d.
9 °  nabycia w każdej aptece,

Zdrój Roncegno E * m kt i „vf r : r “>
K ą p ie le  m in e r a ln e . W sze lk ie  n o w o c z e sn e  p o m o 

c n ic z e  u r z ą d z e n ia  le c z n ic z e .
G rand  Hotel des B ain s, pierwszorzędny; 200 pokoi i salonów, 
urządzony z komfortem. Wi lki cienisty park. Wyborne powietrzfes 

Muzyka zdrojowa. Urządzenia sportowe. 117
Ciepłota w lecie średnio 18—22°.

Sezon kąpiTowy od 20 Maja do 20 Października.
Prospekta wysyła Radc-Dircction R oncegno, SiUltirol.

S a n a t o r y u m  d ra r o m p l e r a
116 DLA CHORYCH PIERSIOWYCH

GÓBERSDORF NA ŚLĄZKU (550 m). 
DYREKTOR: DR. J  O E L. •*  PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD 
W PRZEPYSZNEM POŁOŻENIU. ^  WIELKIE LEŻALNIE, DE
PTAK I, OŚW IETLENIE ELEKTR., WINDA DLA CHORYCH.

ILLUSTROWANY PROSPEKT.
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PRZEGLĄD LEKARSKI
organ Towarzystw lekarskich: Krakowskiego i Galicyjskiego

Redaktor główny: D r. A u g u s t  K w a ś n ic k i .

I. Nowy aero - uretroskop.
Podał

l)r. Wasserthal (K a r l s b a d ) .

W  r o k u  1 8 8 7  o p i s a ł  v. A n t a l 1) p r z y r z ą d ,  k t ó r y  
n a z w a ł  „ a e r o - u r e t r o s k o p e n i /  a  k tó r e g o  p r z e z n a c z e n ie m  m ia ło  
b y ć  ro z s z e rz e n ie  c e w k i  z a p o m o c ą  c iś n ie n ia  p o w ie tr z a  1 u m o 
ż l iw ie n ie  j e d n o c z e s n e g o  o b e j r z e n ia  w ięk sze j  p o w ie rz c h n i  
b ło n y  ś luz o w e j ,  p r a w n ą  w a d ą  p r z y r z ą d u  A n t a l a  b y ło  nić- | 
d o s ta te c z n e  o św ie t len ie  od z e w n ą t r z  z a p o m o c ą  re l le k to ra .  
P r a w d o p o d o b n ie  z teg o  p o w o d u  B ip rzy rzad  ten  n ie  z n a la z ł  
sze r szeg o  z a s to so w a n ia .

N ie  z n a j ą c  j e s z c z e  p r z y r z ą d u  A n t a l a ,  z b u d o w a łe m  
w ła s n y ,  k t ó r y  umfiżliwia ' ro z d ę c ie  c e w k i  pod  k o n t r o l ą  o k ^  
P o d s t a w ę  tego  n o w e g o  p r z y r z ą d u  s ta n o w i  z im n y  i p o w s z e 

c h n ie  u ż y w a n y  u re t ro s k o p  O b e r l  a  e n  d e r -  V  a 1 e n  t  i n  a , 
k t ó r y  z r h b d y tk o w p f e m  o d p o w ie d n io  do  n a sz e g o  ce lu , j a k  to 
o b ja ś n ia  r y s u n e k .

a  p r z e d s ta w ia  stożek,,  p r z y s z l i f i w a n y  h e rm e ty c z n ie  do  
części bj k t ó r ą  p rzy  c j e s t  z a m k n i ę t ą  z a p o m o c ą  p ł y t k i  s z k l a 
n e j  ( e w e n tu a ln ie  so czew k i p o w ię k sz a ją c e j  L u y sa jP ) .

S to ż e k  a  i p ł y t k a  c z a m y k a j ą  h e r m e ty c z n i e  r u r k ę  b. 
Z  b o k u  r u r k i  d  z n a j d u j e  się _ k u r e k  e i r u r k a  g u m o w a / ,  
p rz e z  k t ó r e  znp p ino ca  w ięk sze j  s t r z y k a w k i  lu b  b a lo n ik a  
m o ż n a  w t ło c z y ć ,  po w ie trze .

U cho c lzen iu  p o w ie t r z a  do  p ę c h e rz a  z a p o b ie g a  s ię  u c i 
sk ie m  n a  c e w k ę  w k i e r u n k u  s p o je n ia  ł o a o w e g o .a d  z e w n ą t rz ,  
lu b  toż p rz e z  w p ro w a d z e n ie  p a lc a  d o  o d b y tn i c y .

P r z y r z ą d u  tego  u ż y w a  się z u p e łn ie  t a k ,  j a k  p r z y r z ą d u  
V  a 1 efp t  i n  a .

' i jS^ntralblatt  f, - Chirurgie Nr. 20, 1887.
2) Presse medicale Ni\ 32, 1903.

W  p o ró w n a n iu  ze z w y k ł y m  ■ u re t ro s k o p e m  m a i p r z y r z ą d  
te n  n a s t ę p u ją c e  za le ty :

O b e jm u j e  s ię  o k ie m  je d n o c z e ś n ie  w ię k s z e  p rz e s t r z e n ie  
b ło n y  ś luzow ej c e w k i  i z a r a z e m  o t r z y m u je  się p o jęc ie  o jej 
w ła sn o ś c ia c h ,  o s to p n iu  ro z sze rza ln o śc i  i zb itośc!  b ło n y  ś l u 
zow ej.  T a m ,  g d z ie  b a d a n ie  z a p o m o c ą  „bougle a botde^ J n i e  
d a j e  w y n ik ó w  d o s t a t e c z n y c h ,  p r z y r z ą d  n a sz  może p o d d a ć  
n ie z a p rz e c z o n e  u s łu g i .  J e ż e l i  s k o ś n i t ^ ś c i ę t y  k o n ię c 1 r u r k i  d 
p r z y t k n i e m y  do  ś c i a n y  c e w k i ,  o t r z y m u j e m y  o k r ą g ł e  p(»le 
w id z e n ia  i m o ż e m y  o d p o w ia d a ją c ą  m u  częśó* b ło n y  ś luzow ej 
z n i e d o k r  w ró ć  p rzez  c iś n ie n ie  p o w ie trza .  D z ię k i  c z e m u  z n a j 
d u j ą c e  się w  po lu  w id z e n ia  g ru c z o ły ,  po l ipy ,  części z a p a 
lo n e ,  g r u z e ł k i  i t. p. b a rd z ie j  się o d c in a j ą  od b la d e g o  tła 
i tem  lepiej w p a d a j ą  w oko.

W i d z i m y  te d y ,  że  z n ie d o k r e w n i c n ie '  b ło n y  ś luzo w ej ,  
k tó r e  j a k o  j e d e n  z w a ż n y p h  zapzu tów  s t a w ia n o  p rz y r z ą d o w i  
A n t a l a ,  mo^ę by^j z u ż y tk o w a n e  w c e la ch  ro z p o z n a w c z y c h .

M a  się  ro z u m ia ć ,  .że p r z y r z ą d u  tego  m o ż n a  t a k ż e  u ż y 
w ać ,  j a k o  z w y k łe g o  u r e t r o s k o p u  V a l e n t i n a .  W o g ó le  zaś 
s łu ży  o n ,  j a k o  u z u p e łn ie n ie  spo sob u  ro z p o z n a w a n ia  w z ie r 
n ik o w e g o  Aswki w g r a n i c a c h ,  z a k r e ś lo n y c h  p rzez  m e to d ę  
e n d o s k o p o w ą .

 —   — -------

II. Uwagi nad powstawaniem chorób zakaźnych.
Napisał

Dr. Adam Wrzosek.
^ ( P o d ł u g  wykładu w Towarzystwie lekarskiem krakowskiem na 

posiedzeniu dnia 2 grudnia 1903 r.)

(C iąg  da lszy ) .

D o  e r y  b a k te r y o lo g ic z n e j  g łó w n ą ,  n ie m a l  w y łą c z n ą  
ro lę  w  p o w s ta w a n iu  c h o ró b  z a k a ź n y c h  p r z y p i s y w a n o  u s t ro 
jo w i .  P o g lą d  te n  u le g ł  zu p e łn e j  z m ia n ie ,  g d y  o d k r y t o  d r o 
b n o u s t ro je ,  po w s t r z y k n ię c i u  k t ó r y c h  zw ie rzę to m  i lu d z io m * )  
w y s tę p o w a ły  c h o ro b y  z a k a ź n e .  O d  tego  c za su  zaczę to  u w a 
żać  d r o b n o u s t r o j e  z a  w y s t a r c z a j ą c ą ,  a  z a ra z e m  j o d y n ą  p r z y 
c z y n ę  c h o ró b  z a k a ź n y c h  i n a z w a n o  j e  z a r a z k a m i  sw o is ty m i .  
G łó w n y m i  r z e c z n i k a m i  tego  p o g lą d u  b y l i  K l e b s ,  K o c h ,  
L o e f f l e r ,  J .  C o h n ,  B a u m g a r t e n ,  a  n a w e t  h o łd o w a ł

*) W piśmi ’m..ctwie znajdują się wzmianki o tycli czynionych 
na ludziach, a jednak nieludzkich doświadczeniach. I tak jeden z do
świadczających wy wołał u ludzi zdrowych poprzednio dur powroLny po 
wstrzyknięciu im krwi ,  zawierającej kręlowłoski (spirochaete) Ober- 
meiera; drugi zaszczepił w Honolulu trąd złoczyńcy, skazanemu rui 
śmierć; trzeci szczepił ludziom lftew, zawierającą plasmodia nfetlariae 
z wynikiem „pomyślnym”; czwarty opisuje napad cholery u 19-letniego 
młodzieńca, który spożył hodowlę przecinkowców cholery po uprzedniem 
zobojętnieniu sobie soku żołądkowego węglanem sodu.



s o ó

m u  w  p o c z ą tk u  i P a s t e u r .  A  ch o c ia ż  K o c h ,  B a u  ru
g a  r  t e n  i in n i  b ro n ią  d o tą d  p o g lą d u ,  źe  k a ż d y  o s o b n ik  z a 
c h o ro w a ć  m us i ,  s k o ro  t y l k o  w ta r g n ą  do  j e g o  u s t ro ju  d ro 
b n o u s t ro je ,  j a d o w i t e  d la  g a t u n k u ,  do k tó r e g o  d a n y  o s o b n ik  
n a le ż y ,  to j e d n a k  p o g lą d  te n  ż a d n ą  m i a r ą  w n a u c e  o s tać  się 
n h  m ó g ł  i n ie  m oże.

J u ż  w  r. 1 8 8 0  w y s tą p i ł  w  N ie m c z e c h  V  i r  c h  o w (°4), 
a  w e F r a n c y i  B o  u c  h a r  d ( 16) w  o b ro n ie  ro li  u s t r o ju  w po
w s ta w a n iu  c h o ró b  z a k a ź n y c h ,  a  z a ra z e m  p rz e c iw  s k r a j n i e  
b a k te r y o lo g ic z n e j  szko le .  V > r c h o w  w  p o lem ice  z K l e b -  
s e m  w y r a ź n ie  z a z n a c z y ł ,  iż d ro b n o u s t r o j e  n ie  w y s t a r c z a j ą  
do  w y j a ś n i e n i a  p o w s ta w a n ia  c h o ró b  z a k a ź n y c h :  „ d ie  P ilze  
a n  s ich  n o ch  m c h t  g e n i ig e n ,  um  volle  E r k l a r u n g  d e r  I n -  
f e c t io n s e r s c h e in u n g e n  zu  g e b e n . “ R ó w n ie ż  B o u c h a r d  z n a 
c is k ie m  p od n iós ł ,  iż o b o k  d r o b n o u s t r o jó w  j a d o w i t y c h  sam  
u s t ró j  o d g r y w a  p e w n ą  ro lę  w  c h o ro b a c h  z a k a ź n y c h .  P o g lą d  
te n ,  r z ec  m o ż n a ,  s ta ł  s ię  o b e c n ie  p a n u j ą c y m  w  n a u c e .

Z a  d o n io s ło śc ią  roli,  j a k ą  o d g r y w a  u s t ró j  w c h o ro b a c h  
z a k a ź n y c h ,  p r z e m a w ia  c a ły  sze reg  sp o s t rz e ż e ń  i d o św ia d c z e ń .

W ia d o m o  p o w sz e c h n ie ,  że  n a w e t  p o d c z a s  b a rd z o  g ro 
ź n y c h  e p id e m i i ,  w  c z a s ie  k t ó r y c h  w s z y s c y  n ie m a l  lu d z ie  
w  p e w n e j  m ie js c o w o śc i  n a r a ż e n .  s ą  w  ró w n e j  m ie rz e  n a  za 
k a ż e n ie ,  t y l k o  część  choru jó , .  a  j e s z c z e  m n ie j  u m ie ra .  W  o p i
sa c h  r o z m a i t y c h  e p id e m i i  z n a j d u j e m y  n ie j e d n o k r o t n ie  
w z m ia n k i ,  że  z p o c z ą tk u  c h o ro b a  e p id e m ic z n a  m ia ła  p rz e 
b ieg  d a l e k o  g ro ź n ie j s z y ,  n iż  p óźn ie j .

D ł u g o s z ,  o p i s u ją c  e p id e m ię  w  r. 1 3 4 8 * ) , ’ p o d a je ,  że  
w  p ie r w s z y c h  d w ó c h  m i e s i ą c a c h  z a r a z a  z a b i j a ł a  c h o r y c h  
w  c ią g u  t r z e c h  d n i ,  g d y  późn ie j  n ie  m ia ła  inż t a k  g w a ł to 
w n e g o  p rz e b ie g u ,  a lb o w ie m  w c i ą g u  n a s t ę p n y c h  p ięc iu  m ie 
s ięcy  c h o ro b a  t r w a ł a  d n i  p ięć

W y t ł ó m a c z y ć  m o ż n a b y  to  w  te n  spo só b ,  że  w  po
c z ą t k u  e p id e m ia  b y ła  n a jg r o ź n ie j s z a ,  g d y ż  z a p a d a l i  n a  za 
ra z ę  n a jm n ie j  o d p o rn i ,  późnie j  w ię ce j  o d p o rn i  i u  t y c h j e h o -  
ro b a  d łu ż e j  t r w a ła ,  w re sz c ie  e p id e m ia  w y g a s ł a ,  g d y ż * p o z o 
s ta li  p r z y  ż y c iu  t y l k o  lud z ie ,  n a  z a ra z ę  z u p e łn ie  o d p o rn i .

P o d o b n y  opis  p r z e b i e g u  e p id e m i i  c h o le r y  z n a j d u j e m y  
u J ę d r z e j a  S n i  a d  e e k  i e g  o (62). „ P a n u j ą c a  u nas?" ch o 
le r a ,  [lisze Ś n i a d e c k i ,  b y ł a  o c z y w iśc ie  w p o c z ą tk a c h  
b a r d z o ^ w a ł t o w n a  i w s z y s t k i c h  n ie m a l  u b i j a ł a ;  n o ’ u p ły n ie -  
n iu  d n i  k i l k u n a s t u  u ła g o d z i ła  się z n a c z n ie  i często  l ^ z y ć  
się d a ła .  G d y  zaś  z ła g o d n ia ła  z u p e łn ie  i u s t a w a ć  się n ie m a l  
z d a w a ła ,  n a jw ię c e j  i n a jm o c n ie j  z a p a d a l i  n ow o  p r z y b y w a 
j ą c y  z m i e j s c j z d r o w y c h . “

W e d łu g  H u e p p e g o ( 32) w  N ie m c z e c h  p o d c zas  ep id em ii  
c h o le r y  z a p a d ło  n a  n ią  3 °/0 do 7°/0 lu d n o ś c i ,  c z y l i  że od 
9 3 °/0 do  9 7 °/0 m ie s z k a ń c ó w  j e s t  n a  z a ra z ę  o d p o r n y c h ^

D ro b n o u s t r o je  p rze to  n ie  są  j e d y n ą  i w y s t a r c z a j ą c ą  
p r z y c z y n ą  c h o ró b  z a k a ź n y c h ,  j a k  to  p r z y p u s z c z a j ą  z w o le n 
n ic y  s k r a j n i e  b a k te r y o lo g ic z n e g o  k i e r u n k u .  B o  j e ś l i  n. p. 
j e d y n ą  p r z y c z y n ą  c h o le r y  m i a łb y  b y ć  p rz e c in k o w ie c  K o c h a ,  
j a k  to  u t r z y m u j e  ten  w ie lk i  b a d a c z ( 38), to n ie z r o z u m ia ły m  
b y łb y  f a k t ,  że  p o d c z a s  e p id e m i i  c h o le ry  w  w y p r ó ż n ie n i a c h  
lu d z i  z u p e łn ie  z d r o w y c h  z n a jd o w a n o  p rz e c in k o w c e  c h o le ry .  
J e ś l i  p r ą t e k  w ą g l i k a  m i a łb y  b y ć  w y s t a r c z a j ą c ą  p r z y 
c z y n ą  tej c h o r o b y ,  to  t r u d n o  b y ł o b y  pog od z ić  z t y m  t a k t ,

*) Epidemia ta, najstraszniejsza o jakie j  wspomina historya, gra
sowała w Europie w XIV stuleciu (1347—1352) pod nazwą c z a r n e j  
z a r a z y  lub c z a r n e j  ś m i e r c i  (mors nigra). Do Polski wtargnęła 
ona w styczniu 1348 r.
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p sy  są  o d p o rn b j  n a  z a k a ż e n ie  w ą g l ik i e m ,  p o d c z a s  g d y  
s z c ze n ię ta  są  n a  n ie  w raż l iw e .  R ó w n ie ż  n ie  m o ż n a  b y 
ło b y  z ro z u m ie ć ,  d la c z e g o  j e d e n  s z c z u r  znosi bez  s z w a n k u  
z a k a ż e n ie  b a rd z o  j a d o w i t y m i  l a s e c z n ik a m i  w ą g l ik a ,  g d y  in n y  
p a d a  po w s t r z y k n ię c i u  ■mu p ie rw s z e ,  sz c z e p io n k i  P a s te u -  
ro w sk ie j .

N ie  m o ż n a  n a z w a ć  g r o n k o w c a  z łoc is teg o  w y s ta r c z a j ą c ą  
p r z y c z y n ą  r o p y ,  d r o b n o u s t r o j e m ,  „ r o p o t w ó r c z y m “ , g d y ż  
n ie  w y w i e r a  on  b y n a jm n ie j  sz k o d l iw e g o  s k u t k u ,  j e ś l i  go 
w s t r z y k n i e m y  zw ie rz ę c iu  w  n ie w ie lk ie j  ilości pod  s k ó r ę .  T a  
s a m a  j e d n a k  n ie w ie l k a  d a w k a ,  w s t r z y k n i ę t a  pod  s k ó r ę  zw ie 
rz ę c iu  teg o  s a m e g o  g a t u n k u ,  w y w o ł u je  ro p ie ń ,  jeś li  j ą  w s t r z y 
k n i e m y  w  2 5 °/0 ro z tw o rz e  c u k r u  g ro n o w e g o .  N a  c i e k a w e  to 
z ja w is k o  p ie r w s z y  z w ró c i ł  u w a g ę  B u j w i d ( u ), k t ó r y  je  b a 
d a ł  w ra z  z G r ó d e c k i m .  W y n i k i  b a d a ń  B u j w i d a  zo
s t a ł y  r y c h ło  p o tw ie rd z o n e  p rz e z  K a r l i ń s k i e g o  i J a 
n o w s k i e g o .

P o d ł u g  G r a w i t z a ( S5) s a m e  d r o b n o u s t r o j e  ro p n e ,  
w s t r z y k n ię t e  do  j a m y  b rz u s z n e j  z w ie rz ę c i a  w  p ły n ie  ob o 
j ę t n y m ,  n ie  są  w j ą t a n i e  w y w o ła ć *  z a p a l e n ia  o t r z e w n e j ,  na 
w e t  je ś l i  j e  w s t r z y k n ą ć  w  w ie lk ie  ilości. P ó ź n ie j s z e  b a d a 
n ia  w y k a z a ł y ,  iż o d g r y w a  tu  b a rd z o  w a ż n ą  ro lę  j a d o w i to ś ć  
w p ro w a d z o n y c h  do  j a m y  b rz u s z n e j  d ro b n o u s t ro jó w ,  o raz  ich 
l iczba .  N ie w ie lk a  l i c z b a  n a w e t  b a rd z o  j a d o w i t y c h  d r o b n o 
u s t ro jó w  r o p n y c h ,  w s t r z y k n i ę t a  do j a m y  b rz u s z n e j ,  z a z w y 
cza j n ie  j a ś t  w  s t a n ie  w y w o ła ć  u z w ie rz ą t  j a k i c h k o l w i e k  
z ły c h  s k u t k ó w

Z n a n ą  p o w sz e c h n ie  j e s t  rz ec zą ,  że diplococcus pneumo- 
niae m o że  z n a jd o w a ć  się u  lu d z i  z d r o w y c h  , n ie  w y w o ł u j ą c  
b y n a j m n i e j  z a p a l e n ia  p łu c ;  toż s a m o  z n a jd o w a n o  n i e j e d n o 
k ro tn ie  u  lu d z i  z d r o w y c h ,  p ró c z  g r o n k o w c a  i p a c io r k o w c a  
ro p n e g o ,  ró w n ie ż  la s e c z k ę  d u r o w ą ,  la s e c z k ę  b ło n ic z ą  ( L o e f f -  
l e r ) ,  z a r a z e k  g ru ź l i c z y  ( S t r a u s )  i t. d.

J a k  d a le c e  p o za  d ro b n o u s t r o j a m i  i in n e  c z y n n ik i ,  i a k  
g łó d ,  o b n iż e n ie  c ie p ło ty  i t. d . ,  o d g r y w a j ą  w a ż n ą  ro lę  w  po
w s ta w a n iu  c h o ró b  z a k a ź n y c h ,  d o w o d z ą  l iczne  d o ś w ia d c z e n ia ,  
w y k o n a n e  p rz e z  w ie lu  b a d a c z y .

C a n a l i s  i M o r p u r g o ( 16) z a u w a ż y l i ,  iż u g ło d z o n y c h  
k u r  i go łęb i  m o ż n a  w y w o ła ć  c h o ro b ę ,  s z cze p ią c  im  la s e c z n ik i  
w ą g l ik a .  B a d a c z o m  t y m  u d a w a ło  się w y w o ła ć  c h o ro b ę  u k u r  
i go łęb i ,  j e ś l i  g ło d z e n ie  p o p rz e d z a ło  z a k a ż e n ie  l a s e c z n ik a m i  
w ą g l ik a ,  lub  n a t y c h m i a s t  po n ie m  n a s tę p o w a ło .  N a to m ia s t ,  
jeś li [io w s t r z y k n ię c i u  l a s e c z n ik ó w  w ą g l ik o w y c h  z w ie rz ę ta  d o 
s t a w a ły  sw o je  z w y k łe  j a d ł o ,  to  p o z o s ta w a ły  zd ro w e .

N ie m n ie j  c ie k a w e  są  w y n i k i  b a d a ń  A r l o i n g a ,  C o r -  
n e v i n a  i T h o m a s a ,  N o c a r d a  i R o u x a ( 16). B a d a c z e  
c i  z a u w a ż y l i ,  iż d a le k o  ła tw ie j '  m o ż n a  w y w o ła ć  ch o ro b ę  u 
z w ie rz ą t  po w s t r z y k n ię c i u  im  p r ą t k ó w  o b r z ę k u  z łoś liw ego  
(vibrion septique) j e d n o c z e ś n ie  z n i e z n a c z n ą  i lo śc ią  k w a s u  
m le c z n e g o ,  n iż  po w s t r z y k n ię c i u  p a rn y c h  p rą tk ó w .

W ia d o m o ,  że p o ln e  leśne  m y s z y  są  b a rd z o  w ra ż l iw e  
n a  z a k a ż e n ie  p r ą t k a m i  n o s a c i z n y ;  n a to m ia s t  m y s z y  d o m o w e  
i m y s z y  b ia łe  s ą  n a  to  z a k a ż e n ie  o d p o rn e .  M o ż n a  j e d n a k  
b ia łe  m y s z y  p o zb a w ić  tej o d p o rn o ś c i ,  je ś l i  w y w o ł a ć  u n ic h  
m o c z ó w k ę  c u k r o w ą  z a  p o m o c ą  f lo ry d z y n y ,  j a k  to  w y k a z a ł  
L e o ( 32) Z  d o ś w ia d c z e ń  C h a m  n a  i R o g e r a ( 16) w y n ik a ,  
że w y c z e r p a n ie  u s p o s a b ia  u s t ró j  do  c h o ró b  z a K a ź n y c h .  D o 
ś w ia d c z e n ie  sw o je  C h a r r i n  i R o g e r  w y k o n y w a l i  w  ten  
sposób ,  że s z c z u r y ,  zaszc zep io n e  la seczn ikam :'  w ą g l ik o w y m i  lu b  
p r ą t k a m i  o b r z ę k u  z ło śP w ego , z m u s z a l i  b ie g a ć  w  k l a t k a c h ,
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sp e b y a ln ie  n a  ten  cel u r z ą d z o n y c h ,  w  c ią g u  t r z e c h  d n i  po 
f2 d o , (8 g o d z in  d z ie n n ie .  D la  k o n t ro l i  z a k a ź n i  w te n  sarn 
sposób  p e w n ą  l ic zb ę  s z c z u ró w ,  k tó r e  p o zos taw ia l i  w sp o k o ju .  
Okazć iło się, iż s z c z u r y ,  k tó r e  po z a k a ż e n iu  z m u s z o n e  b y ły  
b iegać ,  p a d a ły  żscwsze w c z e śn ie j ,  n iż  te , któjsp p ozo s taw io n e  
b y ły  w  sp o k o ju .  Częstp  z d a rz a ło  się ró w n ie ż ,  że  p ie rw szą  
pad a ły ^ !-gd y  d r u g i e  zn o s i ły  zak a ż e n ie .

P 1 a  t  a n i a1' ^ 8) po d a fę ,  że  m o ż n a  g o łęb ie  za  po m o cy  
c h lo ro fo rm u ,  a l)*y za p o m o cą  a lk o h o lu  p o z b a w ić  od p o rn o śc i  
n a  z a k a ż e n ie  l a s e c z n ik a m i  w ą g l ik a .

W e d ł u g  K l e i n a  i C o x w e l l a ( 2S) m o ż n a  u ązczurjpw 
b ia ły c h  i ż ab  w y w o ła ć  śm ie r t e ln e  z a k a z e n ie j  w ą g l ik o w y ,  je ś l i  
j e  zakc.zić w czasj.e k i l k u m i n u t o w e g o  u śp ien ia  m ie s z a n in ą  
$J; o ro fo rm u  i e te ru  w r ó w n y c h  częśc iach .

Z d a n ie m  H a n k i n  a^ji8) d z ik i e  b r u n a t n e  domjsłe sz c z u ry  
są  w raż l iw sze  n a  z a k a ż e n ie  p r ą t k a m i  w ą g l i k a ^ g d y  się je  
ży w i  c h le b e m .  n iż  g d y  d o s t a ją  mięso.

N ie ra z  sa m o  m ie js c e  z a k a ż e n i a  o d g r y w a  ro lę  d e c y d u 
j ą c ą  w  p o w s ta w a n iu  c h o ró b  z a k a ź n y c h .  P rz e c in k o v / i e c  c h o 
le ry ,  w s t r z y k n i ę t y  p o d s k ó r n ie  cz ło w ie k o w i n a w e t  w  w ie lk ic h  
d a w k a c h ,  w y w o ł u je  ty l k o  n ie z n a c z n e  z a b u r z e n ia ;  ten że  
d r o b n o u s t ró j ,  w p r o w a d z a n y  do p r z e w o d u  pokarr r iow eg o , w y 
w o łu je  ty p o w ą  c h o le r ę  a z y a ty ie k ą  ( 49).

Z a u w a ż o n o ,  iż te  z w ie rz ę ta  (b ia łe  m y s z y ,  ś w in k i  m o r 
sk ie ) .  k tó rp  łatwe,o< u le g a j ą  w ąg l ik o w i  po w s t r z y k n ię c iu  im 
pod s k ó r ę  l a s e e z n ik ó w  w ą g l ik o w y c h ,  są  n a d z w y c z a j  o d p o rn e  
n a  z a k a ż e n ie  d ro g ą  p rzov ^)d u  p o k a r m o w e g o ;  n a to m ia s t  b y d ję  
ro g a te ,  w ra ż l iw e  n a  z a k a ż e n ie  la s e c z m k a m i  w ą g l ik a  d r o g a  
p rz e w o d u  p o k a rm o w e g o ,  j e s t  małi^i w r a ż l iw e  n a  p o d ś k ó r n e  
wś.trzy ki w a n ie  , t y c h  z a r a z k ó w  (dra

Je ś l i  w s t r z y k n ą ć  z w ie rz ę c iu  p r ą t k i  z łoś liw ego  o b rz ę k u  
w p ro s t  do  k r w i ,  to z w ie rz ę  n ie  p a d ą ^  a  p rz e c iw n ie  n a b y w a  
n a w e t  od p o rn o śc i  na  to z a k a ż e n ie .  J e ś l i  j e d n a k  teg o  s&njego 
g a t u n k u  z w ie rz ę c iu  w s t r z y k n ie m y  z a ra z k i  p od  >skórę, to 
zw ie rz ę  w c ią g u  2 4  g o d z in  p a d a ( 1,;).

C z y n n ik i  te r m ic z n e  bez z a p rz e c z e n ia ,  m a j ą  ró w n ie ż  p e -  
wnę.- z n a c z e n ie  w p o w s ta w a n iu  c h o ró b  z a k a ź n y c h .  N . p. 
w  z a p a l e n iu  p l a c  z n a c z n ą  me,raz ro lę  ą d g r y w a  zaz-iębienię, 
ja k  to j u ż  d a w n i  l e k a r z e  z a u w a ż y l i  ucząc ,  iż fr ig u s  unica 
pneumoniae causa.

K la s y c z n e  d o ś w ia d c z e n ia  P j j p * ®  r  a  i J,o;,a b e  r  t a (4£)) 
w y k a z u j ą  dobitn ie; ,  j a k i  n ie r a z  m oże  m iąć ,  w p ły w  n a  po
w s ta w a n ie  c h o ró b  zakaźny,c*h o b n iż e n ie  c iep ło ty  c ia ła .  P rz e z  
p ew ien  cza,s s a d z o n o ^ ż e  k u r y  są  z u p e łn ie  o d p o rn e  n ą  z a k a 
żen ie  la s e c z n ik a m i  w ą g l ik a .  M o ż n a  im w s t r z y k i w a ć  d u ż e  
d a w k i  j a d o w i t y c h  la s e c z n ik ó w  w ą g l ik a  bez  w s z e l k i e g ę ^ k u t k u .  
D o n ie ro  . P a s t e u r  i J o u b e r t  d o w ied l i ,  że z w ie rz ę ta  te  n ie  
są j e d n a k  z u p e łn ie  o d p o rn e  n a  z a k a ż e n ie  r z e c z o n y m i  d ro 
b n o u s t ro ja m i .  B a d a c z e  ci po z a sz c z e p ie n iu  k u r  l a s e c z n ik a m i  
w ą g l ik a  z a n u rz a l i  dolne® ic h  k o ń c z y n y  do z im n e j  w o d y ,  
a b y  o b n iż y ć  c iep ło tę  e ia ła .  W  t y c h  w a r u n k a c h  k u r y  t r a c i ły  
o d p o rn o ś ć  n a  z a k a ż e n ie  i n i e c h y b n i e  p a d a ły .

Z d a n ie m  W  a  g n e r  a (43). g ł ó w n ą  ro lę  o d g r y w a  tu  fag.o- 
cy to za ,  k t ó r a  u k u r  p r a w id ł o w y a h  w y s tę p u j e  w  s to p n iu  w y 
b i tn y m ,  g d y  u k u r  z o b n iż o n ą  c iep ło tą  j e s t  o n a  b a rd z o  n ie 
z n a c z n ą .  N a d to  W  arg fi e r  z ro b i ł  spostrzeżen ie ' ,  że o b n iż a j ą c  
c iep ło tę ,  k u r  z a  p o m o c ą  a n t y p i r y n y  lu b  c b ł o r a l u ,  m o ż n a  j e  
r ó w n ie ż  p o z b a w ić  o d p o rn o śc i  n a  z a k a ż e n i e  la s e c z n ik a m i  
w ą g l ik a .

W p ł y w  c z y n n ik ó w  t e r m i c z n y c h  eszćz'e w id o czn ie j  w y 

s t ę p u je  w p e w n e j  c h o ro b ie  z ą k a ź n e j  u żał>, o p is an e j  p rzez  
E r n s t  a ( 21). U  z w ie r z ą t  t y c h  w y s tę p u j e  wiosna., . .choroba 
e p i d w i i c z n a  ś m ie r te ln a ,  u s t a j ą c ą  z u p e łn ie  z n a ą ta n ie m  la ta .  
C h o ro b ę  tę w y w o ł u j e  l a s e c z n ik  b a rd z o  d r o b n y c h  rp z jn ia ró w , 
o d k r y t y  p rzez  E r n s t a  —  bacillus .ranicida. —  E r n s t ,  po- 
s t a p o w i w s z j^  z b a d a ć  p o w s ta w a n ie  rzeczo ne j  , e p id e m ii  ż a b ,  
w s t r z y k iw a ł  im  w  je s ien i  d u ż e  d a w k i  h o d o w li  b. ranicida. 
C zęść  igh u m ie sz c z a ł  w c ie p la r e e  o 25°, d r u g ą  zaś  czesi; 
t r z y m a ł  w c ie p ło c ie  n izk ie j .  S k a z a ł o  s ię ,  że p ie rw s z e  ż a b y  
zn o s i ły  .z akażen ie  v\p|ale ytlobrze, g d y  .d rug ie  p a d a ły ,  o d s t ę 
p n ie  w lenie p o w tó rz y ł  E r n s t  sw e  p o ś w ia d c z e n ia .  C zęść  
z a sz c z e p io n y c h  żab  [ t rzym a ł w  c iep ło c ie  p o k o jo w e j ,  n a to m ia s t  
dr«,g;ąi część  w m ie js c u  p ch lo d z o n e m  do  6 °— 10°. P ie r w s z e  
ż a b y  po zo s ta ły  p r z y  ż yc i u , ,  g d y  w s z y s tk ie ,  t r z y m a n e  w  n iż 
szej .c iep łocie ,  p a d ły .  Z  d a l s z y c h  d o ś w ia d c z e ń  iojyazalo się, 
że  ż a b y ,  t r z y m a ia e  p rz e z  k i l k a n a ś c i e  d n i  w  niższe j c iep ło c ie  
(7 R ),  a  n a s tęp n ie ,  p rz e n ie s io n e  do  c iep ło ty  p o k o jo w e j  i n a 
t y c h m ia s t  z a s z c z e p io n y  ó ranicidp, ró w n ie ż  p a d a ły .  W r e s z c ie  
n ie  m o ż n a  b y ło  ż a b  u o d p o rn ić  n a  z a k a ż e n ie  n a w e t  w ie lk ie m i  
d a w k a m i  h o d o w li  b. ranicida  w s trz y k iw a n ie m  i w .piepłocie 
p o k o jo w e j .  Co n a j c i e k a w s z y  ,może w ty c h  d o ś w ia d c z e n ia c h  
E r n s t a ,  to s tw ie rd z e n ie  f a k t u ,  ie. b. ranicida  d a l e k o  lepiej 
rośn ie  w c iep h ła ie  oń 22£* dę>„30°, n iż  w  c iep łoc ie  n iz k ie j .

U r a z  ró w n ie ż  .o d g ry w a  p e w n ą  inolę w p o w s ta w a n iu  
c h o ró b  z a k a ź n y c h ,  z w ła sz c z a  t a k i c h ,  j a k  o s t re  z a p a le n ie  
s z p ik u  ko.stnegp, o raz  g ru ź l ic a  s t a w ó w  i kośc i .  P o d ł u g  ze
s t a w ie n ia  G c b e l e g o ( G3) ^ 8 ° / 0 p r z y p a d k ó w | .® ę t re g o  z a p a l e 
n ia  s z p ik u  k o s tn e g o  j e s t  p o c h o d z e n ia  u razow ego.,  S p r e n g e r ,  
z e s t a w ia ją c  1 63  p r z y p a d k i  g r u ź l i c y  s t a w u  sko kow ego , i k o śc i ,  
s k ł a d a j ą c y c h  Atjen s t a w ,  w 3 1°/4 m ó g ł  w y k a z a ć . ;  u ra z ,  k t ó r y  
p o p rz e d z a ł  cho ro b ę .

J e s t  r z e c z ą  p o w sz e c h n ie  w ia d o m ą ,  że n ie k t ó r e  z a w o d y  
s p r z y j a j ą  b a rd z o  p o w s ta w a n iu  g r u ź l i c y ,  że w s p o m p ę  t y l k o  
sz l if ie rzy  s z k ła ,  t k a c z y  i r o b o t n ik ó w  w  f a b r y k a c h  ty to n iu .

N ie je d n o k r o tn i e  z w r a c a n o  ju ż  u w a g ę  n a  z w ią z e k ,  j a k i  
z a c h o d z i  m ię d z y  p i j a ń s t w e m ,  a sz e r z e n ie m  się g ru ź l ic y .

Wiogóle zle w a r u n k i  e k o n o m ic z n e ,  .ą,, co zai te m  z w y 
k le  idz ie  i zle  w a r u n k i  z d r o w o tn e  z n ^ g z m e  się p r z y c z y n i a j ą ,  
do  ppvy,stawania g ru ź l ic y .  M ó w ią  n a m  o tem  w y m o w n ie  s t a 
ty s ty c z n e  l i c z b y , -E ^ h ra n e  p rz e z  G e b h a r d t a .  W y k a z a ł  on, 
iż w m ia r ę  z m n ie j s z a n ia  się d o c h o d u  w z r a s t a  śm ie r te ln o ś ć  
w s k u t e k  g ru ź l ic y .  W  P lą m b u r g u  n p .  n a  1 0 0 0  osób, p ła c ą 
c y c h  p o d a tk i  od d o c h o d u  ro c z n e g o  p o n a d  3 5 0 0  m a r e k ,  w y 
p a d a  1,07 p r z y p a d k ó w  śm ie rc i  z g r u ź l i c y ;  n a  ' ty leż  osó b  
z d o c h o d e m  2 0 0 0  do  3 5 0 0  m a r e k  —  2 ,1 ;  z d o c h o d e m  1200  
do  2 0 0 0  m a r e k  —  2 ,64 ;  z d o c h o d e m  9 0 0  — 1 2 0 0  m a r e k  — 
3 ,93 .

C o  się  t y c z y  .'swoistych w ła sn o ś c i  d ro b n o u s t ro jó w  j a 
d o w i ty c h ,  to  i ta  s p r a w a  p rz e d s ta w ia  się w  św ie t le  p ó ź n ie j 
s z y c h  b a d a ń  in a c z e j ,  n iż  p r z e d s ta w ia n o  j ą  .sobie d a w n ie j .  
O k a z a ło  się z j e d n e j  s t r o n y ,  że ten  sam  d r o b n o u s t r ó j  m oże  
w y w o ł y w a ć  r ó ż n e  s p r a w y  ch o ro b o w e ,  z d ru g ie j  zaś  s t ro n y ,  
że, t a  s a m a  s p r a w a  c h o ro b o w a  m o ż e  b y ć  w y w o ł a n a  p rzez  
zg o ła  r ó ż n e  d ro b n o u s t ro je .  Diploooccus pneumoniae z n a jd o 
w an o  w  z a p a le n iu  p łuc ,  a le  z n a jd o w a n o  go  ró w n ie ż  w  o s t re m  
z a p a le n iu  s z p i k u  k o s tn e g o .  W  z a p a le n iu  p łu c  n a jc z ę śc ie j  
s p o ty  k a  się diploooccus pneumoniae F  r  a 1 e n  k. 1 a  - W  e i c li a  e 1- 
b a u m a ,  lecz  ró w n ie ż  i in n e  p a s o r z y ty  m o g ą  w y w o ły w a ć  
tę  c h o ro b ę ,  a  m ia n o w ic ie  bacilliis; pneumoniae F i ledlaendera. 
p a c io r k o w ie c  i g ro n k o w ie ę .  z ło c i s ty .  Z  r o p y  w  z a p a le n iu
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szp iku  kostnego udało się w yhodow ać i gronkow ca złoci
stego, cytryi]ow ego^*białeg;g,1 li paciorkow ca, i d ip lokoka za
palenia płuc, i la R c z k B  durow ą : inne bliżej nieokreślone 
drobnoustroje. ( L a n n e l o n g u e  (41). W cholerne sw ojsk ie j 
znajdow ano i la s& .z k ^ o k rę ż n icy  ( H u e p p e ) ,  i przecinkow ca 

• F in k ler-P rio ra . i paciorkow ca i inne bliżej je szcze  niarfrre- 
ślone drobnoustroje. Z apalan ie  w sierdzia może być w yw o
łane przez prątk i durow e i przez pnehm okoki i przez gilin- 
kow ce i przez paciorkow ce. Kopę, w edług* zestaw ienia J a 
n o w s k i e g o  (*3)' może wywołałeś aż kilkanaście'•'•gatunków  
ćlrobnoustrojów,i a m ianow icie: gronkowćtj, paciorkow iec róży, 
pneum okoki F ran kel-W eiehselbau inn , prątek  durow y,'gei- 
nokolci, prątek  okrężnicow y, laseczn ik  w ąglika , b prodigio- 
miftrfpiiercfi&oitts teiragenus, lasecznik ropy b łęk itnej, ?Jiic to-  
dąecus pyogenes tenutsp bbecfillus pyogenes foetidus. dipboeoccus 
intrapeUularis W eichselbaum u. bamllus pneumoniae Friedliin- 
dera),i|zarazek gruźliczy  i inne rźa.dziej opisyw ane drobno
ustroje.

D aw niej uważancWjadowitośćl drobnoustrojów  za Rećbę 
ich stałą. A le gd y  B u c h  n\i*r z jad ow itych  lasńczników  w ąg li
kow ych otrzym ał hodowle nięjadyw ite, pogląd  ten upadł. 
Tetłaz w iadom ó* że jadow itość drobnoustrojów  je s t  icechą n a
der zm ienna w zdJ^Sniwsi od w arunków  środow iska, w któ- 
rem drobnoustroje p rzeby w ają  Z jed n e j strony z n a jja d o 
witszych (iH blB ustrojów 1 m ożna w yhodow ać zupełnie n ie ja
dowite, z drugiej z!tś strony niektóre drobnoustroje, w ege
tu jące  w zw ykłych w arunkach  jarco roztftćze, w pewnych 
okolicznościach m ogą się stać  jad o w ity m ’. G r a w i t z  ' d e  
B a r y  (33) pierwsi zw rócili u w agę  na że m ożna w yw o
łać  u zw ierząt (szczurów, królików , psów) ropień po w strzy
knięciu  im pod K k w ę  b. prodi.giomm  w czystej hodowli, 
P ro f K i e c k i  w ykazał, że prątek  okrężnicow y nasze się 
przyczyn ić do pow staw ania zapalen ia wy.phstka robaczkow ego 
i otrzewnej (35, ten sam  drobnoustrój mo&te w yw ołać 
nadto cały  szereg innych chorób, a naw et zakażanie-ogólne 
(colibcicittosis).

SłowdITI d aw u ie jsie  pojęcie sw oistości drobnoustrojów  
jad ow itych  obecnie w n au ce 1 utrzym ać się nie może.

(0 . d. n.)

III. Replantacya, transpiantacya i implantacya zębów.
W edług w ykładu lnianego w Tow. lek. krak .  d. 21 kwietnia 19Q4.

Podał

Doc. Dr. Wincenty Łepkowski.

(C iąg  dalszy).

D ru g i punkt, to je s t  postępowanie anty- i asejStyczne. 
W szelkie zastosow anie siln ie jszych  an tyseptyków  jest rzeczą 
n isz c z ą c ^  co praw da, chorobotw órcze drobnoustroje, ale za
razem  drażn iącą  tk an k i, a itfęm sam em  u tru d n ia jącą  proces 
go jep ia . U życie  an tyseptyków  zależnem  będzie pod w zglę
dem  ich jakoąpi i rozczynu od procesu chorobow ego, k tó ry  
rep lan tacyę spow odow ał. N iektórzy a'9'torowie radzą przepić- 
kiw anie ja m y  ust przed rękoczynem  an tyseptykam i, jako to : 
tym olem , rozczynem  kw asu  karbolow ego, sublim ątem , 3 %  
w odą borow ą na wpół ze sp irytusem  i t. d ; dalej pędzlo- 
wanięjl dziąsła  ponad zębem nalew ką jodową!, alkoholem  
(Ri j t tner)  i t. d. T eoretyczn ie zdaw ałoby się, że je s t  to-.rze

cz ą  n ie z b ę d n ą ,  k o n i e w n ą  i w s k a z a n ą ;  p r a k t y c z n i e  n ie m a  to 
j e d n a k  w ię lk ie g o  z a s to so w a n ia ,  g d y ż  w y ja ło w ie n ie  j a m y  u s t  
je s t  r z e c z ą  w p ro s t  n ie m o ż l iw ą  W  s z e re g u  r e p l a n t a c y i ,  w y 
k o n a n y c h  w tu te j s z e m  a m b u l a to r y u m ,  o g r a n ic z y l i ś m y  się 
j e d y n i e  do  w . ' ja ło w ien ia  d o k ła d n e g o  n a rz ę d z i  o p e r a c y j r  y c h ,  
r ą k ,  do  p r z e p łó k iw a n ia  u s t  z w y k ł ą  w o d ą .  W s z e l k ie  in n e 5 
an ty ^ fep ty k i  s i ln ie  d z ia ł a ją c e  o d k ła d a l i ś m y  n a  b o k ,  a b y  ni 
d r a ż n ić  o ta c z a ją C y c h ^ b z ę ść i  m i ę k k ic h  w o k o l ic y  pola  ojffl- 
r a c y j n e g o .

W  d a l s z y m  c ią g u  n a s u w a  s i f« p y ta n ie ,  czy  n a le ż y  t r a k 
to w a ć  w y ję ty  k<'rzdńWęB'a ś r o d k a m i  a n ty s e p ty e z n y f n i  ? K w e 
s t i a  ta  za  l ig a l i  j e s t  w p r o s t 1 od ana tom iczne)  -  p a to lo g ic z n y c h  
z m ia n ,  j a k i e  n a  o&loncS zęb a  z n a j d u j e m y ,  1. j. od p r z y c z y n y ,  
d la  k tó r e j  ząb  z o s ta ł  w y r w a n y .  Jeże l i  udeTzenie  zad ż ih ła łn  
i z a b  zo s ta ł  ż ć - sw ojeg() 'zębo<Io łu  w y w i c h n ię ty ,  W) o d p r o w a 
dza n ie  o d b y ć  się p o w in n o  bez  p o p rz e d n ie g o  w y ję c i a  zęba ,  
a  w ięc  i bez  ż a d n y c h  ś r o d k ó w  'o d k a ż a j i fS y c h  G d y  ząb  
p rzbz  u d b rz e n ie  z u p e łn ie  w y r z u c o n y  z z ęb o d o lu  p a d a  na 
z iem ię ,  m u s im y  u ż y ć  ś r o d k ó w  a n t ^ t ^ p t y ć z n y c h .  N a s tę p o w o  
s t a r a ć  się trzcbfS; a b y  te ś r o d k i  o ile m ożnośc i u s u n ą ć  w od ą  
w y ja ło w io n ą .  Mo‘g ą  ofle b o w ie m  d r a ż n i ć  t k a n k ę ,  w y ś c ie l a 
j ą c ą  z ęb od ó ł  i p r z e s z k a d z a ć  p o m y ś ln e m u  w y n i k o \  i rep lan t& cy i.

P rzeę iw n m a zdan ia je s t  S  t e i n k  a m m , który trak tu je  
korzeń zęba obtieie gorącym  sublim fitem  1/ 100, p rzestr/yku j.; 
kan ał zębodołowy ciepłym  3 ° / 0 ly so lem * w prow adza do tego 
kana ł u na wacie '-zgęszczony kw as karbolow y w  m ałej ilo^ji 
i tym że z is z c z o n y m  kw asem  trak tu je  zew nętrzną osłonkę 
korzenia. T ego  w szystk iego  jest, ch yba za dużo i mi no 
św ietnych w yników , ja k ie  w sw ej sta ty sty ce  autor w yka- 
zu]e, zbyt silne środki w y ja ław ia jące  nie m ogą być bez 
u jem nego w pływ u na tkan ki, a tein sam em  na gojętiie-.T 
W  naszych  przypadkach  pod tym  względem  szliśm y drogą 
pośrednią, a w yniki, otrzym ane tą drogą, w cale nie są  gor- 
s ż e Ł d  w yników  innych 'atitorów. Z ąb  po w yjęciu  byw ał 
oskroban y  z ozębnaj, przyczem  usuw ano w szystko m & lui- 
niczm e, ticĄ m ogło być chorobowo zmienione. N astępnie całe 
postępow anie podczas plombowania, korony i kan ału  kors?S^ 
nia odbyw ało się przy c iągiem  zlew aniu rozczynem  subli- 
m atu (Y 5000); poczem bezpośrednio przed rep lan tacyą zanu
rzano *ząb w alkoholu absolutnym , a pozostały alkohol na 
zębie zapalano dla. podw yższenia jegtT ciepłoty.- K on iec ko
rzenia zęba ucinam y 1  do 2  nim. k leszczam i resekeyjnem i, 
a  następnie w yczyszczam y cały  kan ał zębowy korzenis-wym 
św iderkiem , trak tu jem y go przetworam i przeciw zakaźnym i 
i plom bujem y cementem  korzeń i koronę.

N iektórzy  autorow ie, ja k  R o m e r ,  zo staw iają  w k a 
nale korzenia eugenol, inni k w as karbolow y z olejkiem  
gw oździkow ym , dalej tym ol, sublirnat i t. d. W łaściw ie zo
staw ianie przetwoscłjy od k aża jący ch  je st r-ziw.ą zbyteczną. 
Skoro  bowiem raz  k an a ł uczyniono ja łow ym  i herm etycznie 
zam knięto, o zakażen iach  z tej stroriy obaw y niema. K on iec 
k o rz en ia 1 po lecają  plom bow ać zlAtem lub zanitoWywaó ówieTy.-1’ 
kieiń. platynow ym . W  naszych  przypadkach  używ aliśm y, 
idąc za przykładem  inetodyjjlktórą podał S z a b ó  z B u d a
pesztu, zan u rzan ia-k oń ca  korzeSlia w łatw o topńwej parafi
nie. Po tem postępow aniu następow ała rep lantacya.

W  o s ta tn ic h  c z a sa c h  n i e k t ó r z y  a u to ro w ie ,  j a k  Y o u n -  
g e r  i A m o e d o  r a d z ą ,  a ż e b y  k o rz e ń  z ę b a  częśc iow o  o d 
w a p n ić ,  p o n ie w a ż  ich  k l in ic z n e  w ty m  k i e r u n k u  dośw iadczę-!  
n ie  w y k a z a ło ,  ż e '  szy b c ie j ’ i p e w n ie j  u m a c n ia  się ząb ,  czę-
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'ś ę io w o Jn d w a p n io W y , ''n iż  n ie o d w a p n io n y ,  a  poza te in  ząb  o d 
w a p n io n y  jB st ty m s a m e in  w ; j a lo w io n y .  R ostępow -Ih ie  w  m o 
w ie  będff lf tc li  a u to ró w ,  ktrafe oni szcźegó ln re  p r z y  im p la n ta -  
e y i  s to so w a l i ,  j e s t  tTastęjoującę:! l ą b  g p tu j e  się w 2 ° /0 k w a s ie  
k a r b o l o w y m ;  W s t ę p n ie  w k ł a d a  się n a  t r z y  d p i ,c z te re ch  go* 
dzTn w lL ° /0 k w a s  so lny  i d o tąd  się go w ty m  ro z c z y n ie  
W s t a w i a ,  d o p ó k i  w b ic iem  p r z ,  n a jm n ie j  n a  mj* m m . k o ń c a  
n o ż a  n ie  s tw ie rd z im y  częśę,iowegb_ o d w a p n ie n ia .  T e j  p ro c e 
d u rz e  mai b y ć  p o d d S u y  n a tu r a ln i e  t y l k o  s a m  k o B e ń ,  bez, 
n a r u s z e n ia  k o r o n y .  A b y  z ni (Hi żrą™  d z u t ła n ie '  k w a s u  sol
nego . w y  ni y w a  się. k o rz e ń  w j a ł o w e j  w odzie ,  zo b o ję tn ia  
a m b r i a k i e m  i t a k  p r z y g o to w a n y  m o ż n a  m p la n to w a ć ,  t r a n s -  
p la n to w a ć  lu b  re p la n to w a ó

R u m i '  a ę  S t r a s b u r g a  mi a ł  t r z y  la ta  te rnu  n a  Z jeźd z ie  
n ie m ie c k ic h  s to m a to lo g ó w  odczfyt o r e p l a n ta d y i .  Z a  pićrwiszy 
w a r u n e k  u d a n ia  się o p e ra g y i  s t a w ia  żywó.tnBsć o s ło n k i  k a 

m ie n ia .  T w ię rd z i  że o n a  j e s t  w ła śn ie  p o d s t a w ą  do  go je n ia ,  
a  sk o ro  ząb  p i i ie c h o w a n y  je s t  w o g r z a n y m  rozczynie .  'soli  
k u c h e n n e j  i nafpowrót w to s B n n  m ie jsce  wł<?żony, k r ą ż e n i e  
w t k a n c e  m oże b y ć  prąs.y wrócpne', P o s t ę p o w a n ie  R o m e r a  
n ie  różni się w ie le  od in n y c h  a u to ró w ,  a  p o d d a ją c  k r y t y *  
ezrn.j rozw adze™ arace  jeg '0 , p r z y z n j ^  m u  m u s im y  ' r a c y ę .  ale 
ty l k o  w ty e b  p r z y p a d k a c h ,  w  k t ó r y c h  o s ło n k a T je s t  zfcmjłipe 
zd ro w ą ,  o w ięc w ta k i c h ,  g d z )e  zapalenia ,  o k o s tn e j  n ie  by ło .

M a n w a  się w ięc  sarno  p rzez  się p y ta n i e ,  n ie j e d n o 
k r o t n ie  p rzez  r ó ż n y c h  - a u to ró w  ,ę a z s t r z y g a n e  za  i p rzec iw ,  
c z y ł n a l e ż y  1 tę  o s ło n k ę  korjfcn ia  zeskrójbatM jeże li  j e s t  cboru -  
bow o z m ie n io n ą ,  czy  też z o s t a w ić ?  N ie k tó r z y  a u to ro w ie  
tw m r d z ą ,  źe od z p s ta w ie n ia  j e j  i od s t a n u ,  w  j a k i m  się ta  
pijzbsUiłą, o sfflnka  z ę b o d o ło w a  z n a jd u j e ,  z a le ż n y m  j e s t  późnie j- ,  
szy  los r e p la n to w a n f tg o  zęba .  W  k w e S y i  te j p r z e d  R  o m e- 
r j j m  zab ie ra l i  g łos  a u to r o w ie ,  k tó r z y  p rz e p ro w a d z i l i  s ze reg  
d o ś w ia d c z e ń  n a  zwierzętóidh, j a k  F r e d t e u l , W e i l  i S e h e f f .  
W k ł a d a l i  oni z ę b y  n a  j a k i ś  c zas  d d - s u b l im a tu  ł/ f b o o w s k u 
t e k  tego zęb y  m ia ły  o s ło n k ę  s w o ją  o b u m a r ł ą  i tem  e r a  
ch o p o ie j  z d a t n ą  do  w e s s a n ia  Z o s ta w ia n ie  w.ięc o s ło n k i  cho- 
ró b o w o  zm ie n io n e j ,  z d a n ie m  m o je m .  n ie m a  ce lu ,  a  rś-lwej 
p r z y c h y l a łb y m  się do ty c h  a u t o r ó w !  k ap rzy  'są za  j e j  zu p e l-  
liein K e s k ro b a n ie m  i te j t t ż  m e to d y  tr z y m a l iśm y ,  się w  więp 
k fa ć j  częśc i  n a s z y c h  p r z y p a d k ó w .

T a m .  g d z ie  'w s k a z a n ie m  do r ę p l a n ta c y i  b y ło  udtfrzenie , 
k t ó r e  zad z ia ła ło  n a  ząb  z u p e ln ię  z d ro w y ,  o z ę b n a  m oże  b y ć  
zo s taw io n a .  S p e c y a ln e  okoliozńÓśoi z e z w a la j ą  bo w iem  ria ni£-* 
p rz e d s ię b ra n ie  w y ja ło w ie n ia ?  z ę b a , d a jm y  nit to  w j p r z y p a d -  
k a c b ,  w  k t ó r y c h  w y r w a n o  przez, o m y l ®  z ę l S  zdręw.ęgjp 
i w tej ch w i l i  o m y ł k ę  sp os trzeżo no .

, P r z y  z a p a le n iu  o k o s tn e j  z a z w y c z a j  w y i 'y w a m y  z ę b a  
w  o k re s ie ,  w  k t ó r y m  n a  s z c z y c ie  k o r z e n i a  p rz y s z ło  do w y 
tw o rz e n ia  się ro p n ia ,  k t ó r y  n a jc z ę śc ie j  j a k o  w isz ą c a  t& rebka 
u k o r z e n i ^ w s c h o d z i  ' >vraz z zęb em . T u ta j  , j a k  i w  p r z y 
p a d k a c h  n ie  t a k  b a rd z o  z a d a w n io n y c h ,  z e sk rob u jem y fŁ p a lą  
p żębn ę  i B l in a m i  r e s e k w j o ą m i  k lą s s e z a n n  k o n ie c  k o rz e n ia ,  
a b y  z j e d n e j  s t r o n y  u s u n ą ć  to w s z y s t k ą  c o b y  rnogłjo 0 a ć  
p ow ó d  do d u k z y e b  z m ia n  z a p a l n y c h ,  a  z d ru g ie j  s t r o n y  
rdieó d o s tęp  do  k a n a ł u  k o rz e n ia .

J e d n y m , o d g r y w a j ą c y m  w a ż n a  ro lę  c z y n n i k i e m , jes t 
w y r w a n i e  ( e k s t r a k e y a ) ,  z ę b a c i  sposób  jm M  d o k o n a n i ^  Nid' 
p o w in n o  się w y d a r z y ć  p r z y  w y ję c iu  z ę b a  an i p o w a ż n ie js z e  
jego z ra n ie n ie ,  an i  ko śc i .  M a g i l o t  (1 8 8 1 )  m ó w ::  vL ’extra-

ction de la deut, qtd  com prend le, prem ier' 'tóinps, doit etre 
pratiqiiee avec eZJ? preco.utions partieu lieresK  11 fan t en effet 
ćidter toute Jesion aussi bien de Ta genciee que de la 
denT eUe-meme. U  em ploi du  davier devra\pt/re exclut roeinent 
adopte. U opera tion  se fe ra  lentenient, p^ogressirenibh* et sans 
mowemefots ctf lateraKte. fąa i r iscera im t de cąmprometfre l'in- 
tegr%w‘ du hord alveolaireJ?etc$ ‘‘S ło w a  te m a j ą  is to tn ie  w ie lk ie  
z n a c z e n i e , 'g d y ż  w s z e lk i e  o b raże t i ie  s i ln ie jsze  częśc i  m ię k k ie j  
d a j e  powód? dcv 'rop ien ia  p o m ię d z y  k o r z e n i e m  r e p la n to w a n e g o  
zęb a .  a k.oecią. J.esźoze w ięce j  o b a w ia ć  się n a le ż y ,  j ® e l i  
k o ść  j e s t  z ł a m a n a  lu b  o d e r w a n a  n a  w ę k s z e j  p rze s t rze n i .  
N ie  idz ie  rA te in, a b y  o d ła m a n ie  kości z ęb o d o łu  b y ło  p rz e 
c iw w s k a z a n ie m  do r e p l a n t a c y i ;  j e s t  o no  j e d n a k  c z y n n i k i e ł ! ^  
u t r u d n i a j ą c y m  go jen ie .  P r z y p a d k i  z n a n e  n a m  z p iś m ie n n i 
c tw a ,  m ia n o w ić ić  I I  u g e n  s eH m i d t  a 1894, B a c q u e s a  
1 9 0 2 ,  S z a b ó a  1 9 0 4  m ó w ią  o o b ra ż e n ia c h  kośc i  zębod o łu ,  
p o w s ta ły c h  czy,to p rzez  ude rzen ie^  c zy  też p ó d c z a s  w y jm o w a 
n ia  zęlłra; w p r z y p a d k a c h  t y c h  m im o  ro p ie n ia  i w y d z ie la n ia  
s ię^ods ło in  r e p l a n t a c y a .  c-ąłkowicie  s ię  u d a ła .

Przed ,  t r z e m a  la ty  p r z y b y ł  do m n ie  p r z e s ła n y  p rzez  
jełfiTfeg&iz k o le g ó w  s łu ż ą c y ,  k t ó r e m u  k o ń  ódelą  w y b i ł  e z te ły t  
s i e c zn e  z ę b y  g ó r n e  i  n a r u s z y ł  k i e ł  lew e j  s t ro n y .  U d e r z e n ie  
w s ie k a c z e  b y ło  t a k  s i lne ,  że wypadłby o n e  n a  z iem ię ,  n a  
k tór ti j  to p n ia ły  p ła ty  b r u d n e j ®  śn id gu .  C h o ry  p r z y b y ł  do 
m n ie  w  g o d z in ę  po w y p a d k u ,  przynoszące w r ę k u  s ieczne  
zę b y  Swoje. B a d a n ie  w y k a z a ło ,  że  o d ła m a n a  jfest p r z e d n ia  
s t ro n a  z ę b o d o łu ,  k t ó r ą  j e d n a k  z o s ta w io n o  w nadziei ',  że  p rzez  
o d ż y w ie n ie  rzb s t ro n y  m k o s t m j  d a  s ię  u t r z y n rą ć .  N a jw ię k s z a  
t r u d n o ś ć ,  j a k a  w t t y i n  p r z y p a d k u  z a c h o d z i ła ,  p o le g a ła  w 
u m o c o w a n iu .  D l™ u ą g łb § c i  o p isu  p rz y to c z ę  sposób ,  j a k i e -  
g ® m y  uży li  C h c ą c  u n ie r u c h o m ić  z ę b y B k t ó r e  j u ż  n ie  p r z y  
j e d z e n iu ,  a le  sam odzie ln ie ,  w ypfłsć  m o g ły ,  t r z e b a  b y ło  n a  
czas  g o j e n i a ł r o z s t a w ić  s z c z ę k ę  g ó r n ą  od d o ln e j  t a k  d a le k o ,  
a b y  z ę b y  P e p l a n t o w a n e  m e  d o t y k a ł y  sw o ich  a n ta g o n i s tó w  
i u s ta l ić  j e  w  p o łożen iu ,  w  j a k i e m  z o s ta ły  w szczep ion e .  N a  
ą tz te ry  z d ro w e  z ę b y  d w u g u z ik o w e  g ó rn e  sp o rz ą d z i ł e m  c z te ry  
m e ta lo w e  k o ro n y ,  k t ó r y c h  p o w ie rz c h n ie ,  s łu ż ą c e  do  g ry z ie -  
n ia ,  bMft* r ó w n o m ie rn ie  n a  g ru b o ś ć  2 do  3 m m .  n a d ło ż o n e  
z lu to w a n ą  m ię d z y  s o b ą  b la c h ą .  O d  ję z y k o w e j  s t r o n y  k o ro n  
p rzy  lutowane! pcT -p raw e j  i po*- lew ej s t ro n ie  d r u t y ,  k tó r e  
s k o ś n i tA p rz e b ie g a ły  p rzpz  p o d n i e b i e n i a  d ą ż ą c  k u  re p la n to -  
w a n y m  zębom . K o ń c e  t y c h  d r u t ó w  z łąc zo n e  z o s ta ły  b la s z k ą  
z a g ię tą  i p r z e c h o d z ą c ą  p rzez  s i e c z n ą  K ę b ó w ,  kt&re zo s ta ły  
n ią  u ję te  i u śra ipne .  W  t e n  sposób  c h o ry  m6g.ł się o d ż y 
w ia ć  p’̂ 'd<5zias ca łe j  k u r a q y i ,  g u ^ ż  m ó g ł  g r y ź ć  p o k a r m y  c z te 
r e m a  zęb am i d w u g u z ik o w y m i ,  n a  k t ó r y c h  b y ły  k o r o n y .  C a łe  
z b u d o w a n ie  w y ż e j  o p is a n e g o  p r z y r z ą d u  t rw a ło  m n ie j  w ięcej 
H n l z i n  4 , rai p rzez  ten '" czas  z ę b y  1‘feżały w  c ie p ły m  f i z jo lo 
g i c z n y m  ro z c z y n ie  soli k u c h e n n e j .  D l a  p e w n ie js z e g o  u s ta le n ia  
mały przeft-ząd, a  w ła ś m w ie  c z te r y  j e g o  k o r o n y ł z o s t a l y  n a  
z ę b a c h  z a c e m e n to w a n e ,  p rzez  co n ic  s ię  p o r u s z y ć  n ie  m ogło  
i p o J R S f !  zębó w  r e p l a n t o w a n y c h  n ie  m o ^ ia  u ledz  zm ian ie .

C h o re m u  poleddno  d o -p łó k a n ia .  3 ° /0 w o d ę  b o ro w ą .  'Ro 
s zć śc iu  d n i a c h  p o k a z a ło  s i ę ^ ż e  o d ła m a n a  b l a s z k a  z ę b o d o łu  
n ie  u t r z y m a  się i p o w o d u je  ro p ien ie .  W  s ió d m y m  d n iu  u s u 
n ą łe m  j ą ,  ro b ien ie  u s ta ło ;  d z ią s ła  się przygoi-ly ,  a  w  d w a  
ty g tfdn ie  jj* w y p a d k u  z a u w a ż y łe m ,  że z ę b y  się u s ta l i ły .  
W  d w u d z ie s ty m  d n iu  p rz e p i ło w a łe m  k o ro n y  i m e ta lo w y  
o p a t r u n e k  u s t a l a j ą c y - z o s t a ł  z d ję ty .  O d  tego  c za su  m in ę ło  l a t  
t r z y ,  z ę b y  t r z y m a j ą  s ię ? z u p e łn ie  d o b rz e  i f u n k e y o n u j ą  n a le -
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ż jy ń e  t a k ,  że p r z y p a d e k  ten ,  m im o  iż b y ł  d o k o n a n y  w t r u  
d n y c b  w a r u n k a c h ,  u w a ż a ć  m u s im y  za z u p e łn ie . -u d a ły

C zas  ' k t ó r y  u b ie g a  m ię d z y  w y ję c ie m  z ęba ,  a  replaut-a- 
c y ą  b y w a  r ó ż n y m ;  za),eży od  tego ,  w  j a k i c h  w a r u n k a c h ,  
j a k ą  i z j a k i c h  p o w o d ó w  p r z e d s ię b i e r z e m y  te p l a n t a e y ę .  D e 
c y d u ją c .  się n a  r e p l a n t a c y ę  w p r z y p a d k u ,  g d z i iy  doszło  do 
s i lneg o  z a p a l e n ia  o k o s tn e j  z o b rz m ie n ie m  i ro p ien ie m , a  w ięc  
w  d a le k o  p o s u n ię ty m  p ro ces je  z a p a ln y n m  t r z e b a  po w y ję c iu  
z ę b a  d n i  p a rę  o d c z e k a ć k d la  w y le c z e n ia  t k a n e k  o k o l ic z n y c h .  
W  ty m  c z a s o k r e s ie  c z e k a n i a  t a m p o n u je m y  j a m ę  zębodo łow ą.

Z a fó żn ie  od tego, c zy  r e p l a n t a c y ą  n a s t ę p u je  z a r a z  po 
w y ję c iu  zęba ,  też  w  j a k i ś  czas  d o p ie ro ,  u b y w a m y  t  m- 
p o n o w a n ia  g a z ą  j a ł o w ą ,  lu b ,  j a k  p o le c a ją  n i e k t ó r z j U a u t o r o 
w ie ,  g a z ą  p rz e p o jo n a  l e k a m i  p rz e c iw g n i ln y m i .  S t e i n k a  111111 
r a d z i  p rz ed  k a ż d a  r e p l a n t ą c y ą  t a m p o n o w a n ie  .gazą  jo d o f o r -  
n io w ą  i w ie lu  j e s t  a u to ró w ,  k tó r z y  są  z w p le n n ik a i r i  tego  
p o s tę p o w a n ia .  T a m p o n o a c a n ie  m a  tu  z n a c z e n ie  p o d w ó jn e :

1. J e s t  ono  c z y n n ik i e m ,  l i i e p o z w a la j ą ę y m  śc ie śn ić  się 
j a m i e  po u s u n ię e iu  k o r z e n i a  w zęb o do le  i 2. jejgi ś r o d k ie m ,  
d z i a ł a j ą c y m  przeciwgniln iejig  a w ięc  ś r o d k ie m  n ie  o b o ję tn y m  
d la  t k a n k i ,  w y ś c ie la ją c e j  zębodół.

T a m p o n o w a n ia  g a z ą  jo d o f o r m o w ą  u ż y w a l i ś m y  t y l k o  
w te n c z a s ,  k i e d y  z j a k i c h k o l w i e k b ą d ź  p o w o d ó w  p ew ie n  d ł u 
ż szy  czas  u p ły w a ł  m ię d z y  w y ję c ie m  zęb a ,  a j e g o  r e p l a n ta -  
c y ą .  P r z y  na tych m ias tow e j .-  rep lan thcy i . ,  t  > z n a c z y  m n ie jw ię -  
cej do  j e d n e j  g o d z in y  p o ,w y ję c iu  z ęba ,  n ie  ta m p o n o w a l i ś m y  
w c a le ,  p o le c a ją c  c lm re m u  w cza s ie  p a u z y  m ię d z y  j e d n y m  
a d r u g i m  r ę k o c z y n e m  p ló k a n ie  bez p r z e r w y  z w y k ł ą  w o dą

J e d n y m  z g łó w n y p h  w a r u n k ó w  u d a n ia  się r e p ł a n ta c y i ,  
t r a n s p l a n t a c y i  i im p la n t a c y i  jes | .  um ocow anie! z ę b a  n a  czas  
j e g o  o b ra s ta n ia .  U m o c o w a n ie  to  ^ j a g n ą ć  m o ż n a :

1. P rp e z  w c iśn ię c ie  z ę b a  w zębodół.
2. P rz e z  z a k l in o w a n ie  m ię d z y  z ę b a m i  są s ie d n im i ,  je że l i  

te  i s tn ie ją .
.3. P rz e z  p r z y w ią z a n i e  do zęb ó w  s ą s ie d n ic h  z a p o m o c ą  

p o d w ią z e k  j e d w a b n y c h  lu b  m e ta lo w y c h ,  co z im n e m  n a m  
j e s t  z c z a só w  s t a r o ż y tn y c h ,  g d y ż  j u ż h  j a k  w y k a z u j e  h is tO ry a  
d e n t y s t y k i ,  sp o so b u  tego  u ż y w a l i  E t r u s k o w i e  w ce lu  u m o 
c o w a n ia  c h w ie j ą c y c h  się zęb ó w

4. Z a p o m o c ą  z le p ie n ia  z ę b a  ze s ą s ie d n im  . g u t a p e r k ą  
lu b  c e m e n te m .

5. Z a p o m o c ą  o d p o w ie d n ią h ,  u m y ś ln ie  z ro b io n y c h  p r z y 
r z ą d ó w  ze s i a te k  m e ta lo w y c h ,  p ł y t e k  k a u c z u k o w y c h  lub  
k o ro n  m e t a lo w y c h  i t. d.

W y b i^ r  sp o s o b u  z a lg ż n y m  j e s t  od  jakęś.ci p r z y p a d k u ,  
p r z y t e m  j e d n a k  u w a ż a ć  n a l e ż y t j a ż e b y  ume>xiowa.nie j a k  n a j 
m n ie j  c h o r e m u  p r z e s z k a d z a ło .

W  z w ią z k u  z u m o c o w a n ie m ,  k tó r e  m a  n a  c e lu  u n ie 

r u c h o m ie n ie  z ę b a  t r a u s p la n t o w a n e g o ^ r e p l a n t o w a n e g o  lu b  im -  
p l a n to w a n e g o  n a  c zas  g o je n ia  się, j e s t  s t o s u n e k ,  j a k i  z a c h o 
dzi m ię d z y  z ę b a m i  p rz e c iw  sob ie  u s t a w i a n y m i  p r z y  z a m 
k n i ę c i u  s z c z ę k i , j e ż y l i  a r t y k u l a c y a  zębów . Św ieżo  o są d z o n y  
ząb  n ie  p o w in ie n  fs^ię śc iś le  stykać.'-ze, sw o im  an t-agp p is tą  od  
g ó r y ,  g d y ż  c h o c ia ż b y  u m o c o w a n ie  byłp„<silne, p rz y  a k c ie  
g r y z i e n i a  z ab  o k ad zo n y  b y łb y  c iąg le  p o r u s z a n y ,  ,cp u n ie m o 
ż l iw i ło b y  z a g o je n ie .  D l a  u n ik n ię c ia  tego  s z k o d l i w e g o ,,c z y n 
n i k a  s k r a c a m y  p rzez  od c ięc ie  k o ń c a  k c y z e n ia  j e g o  d łu g o ść ,  
p r z e z  co m ą ż e m y  go w e p c h n ą ć  n iec o  g łę b ie j ,  n iż  s t a ł  po 
p rz e d n io ,  a  p o n a d to  z p o w ie rz c h n i ,  s łu ż ą c e j  do g ry z i e n ia ,  
z e s z h f o w u je m y  w a r s t w ę  t a k  g r u b ą ,  ż e b y  z e tk n ię c ie  s ię  z zę-

be.m p rz e c iw  s t a w i o n y m  n ie  is tn ia ło . P o  zu p td u em  w y g o ję  
n m  n a s t ę p u je  zn zw y czu j  u r e g u l o w a n i e . a f t y k u l a c y i  t a k ,  ,żę 
z ą b  może f u n k c y p n a w a ć  p raw id ło w o .

YV k o ń c u  n a le ż y  tu  w s p o m n ie ć  je s z c z e  ę  p e w n y c h  1110- 
d y t i k a c y a c k  p rz y  p o w ro tn e m  szc z e p ie n iu  z ę b a ,  k tó r e  m o gą  
n i e j e d n o k r o t n i e  m ie ć  z a s to so w an ie .  M o że m y  w sz c z e p ia ć  p ie r 
w o tn ie  n ie  ty l k o  z ę b a  ca łe g o ,  a le  w y r y w a ć  i p ie rw o tn ie  
o sa d z a ć  s a m  k o rz e ń  bez k o r o n y  W  t a k i c h  ra z a c h  p r z y g o 
to w u je m y  o d p o w ie d n io  k o rz e ń  do  o sa d z e n ia  z ę b a  ć w ie c z k o 
w ego  lub  k o r o n y  m e ta lo w e j  a lb o  p o rc e la n o w e j ,  a  k i e d y  k o 
rz eń  w rośn ie ,  k o r o n ę  lub  ząb  ć w ie c z k o w y  o s a d z a m y .  P o s t ę 
p o w a n ie  to j e s t  w y g o d n ie js z e ,  bo k o rz e ń ,  n ie  s t y k a j ą c  się 
z n icze m , ł a tw ie j  w rośn ie ,  n iż  ton , n 1 k t ó r y m  n a t y c h m i a s t  
pę  w y r w a n i u  d o s z tu k o w a l i ś m y  k o ro n ę .  (D o k .  n ąs t .)

iv. W y c i ą g i .
L a u e n s t e i n .  J a k  p o w sta ją  p ierw sze  zm ian y  ch oro

bow e w y ro stk a  rob aczk o w ego  p r /y  za p a len iu  o trzew n ej 
w oko licy  k isz k i ś lep e j. (Miinchener meckz. tt$chensc&ri/i. 
Nr. 14). Według nowszych badań, ciała obce "i kamyki kałowe nie 
wywołują zmian chorobowych w wyrostku robaczkowym, lecz pą 
tylko przenośnikami p rążk ów . Pierwsze zaburzenia chorobowe po- 
wsufją jużto wskutek zmiany położenia wyrostku robaczkowego, już
to jego zgięcrj lub skręcenia, albo też wskutek zaciśnięcia prźez 
zrosty. Następstwem tego będzie, że dopływ krwi jest mniej lub 
więcej utrudnionym, powstaje szereg zmian w Ścianie wyrostka ro
baczkowego, Które będą rozm aił? zależnio od długosfti i połózenia 
wyrostka, oraz od jakości jadu bakteHyi, usadowionych na ciałach 
obcych, lub obecnych w kale, znajdującym się w wyrostku roba
czkowym. y  Opolski

M 1 a *  j o v s  k y. B iln  i  n iek tó re  je j  to w arzy sz ące  ob jaw y 
nerw ow e. (Revue v neurologii) psychiatrii* fysikd lm  a didete- 
iicke therapii, Nr. 1 i 2). Autor opisuje jeden przypadek .typo
wego holu głowy na tle dny; nie podziela 011 zdania Miókowskiogo, 
który utrzymuje, że ból głowy u dnawych zależy od mocznicy prze
wlekłej i zapoznanej bez białkomoczu, zmian miażdżycowych w mó
zgu i samozatrucia z jelit. lląl,. głowy na tle dny nie należy do 
zjawisk częstych: na 80 przypadków nadmiaru kwasu moczowego 
w moczu stwierdzi! go autor raz jeden; natomiast) spostrzegał go 
ezęlto przy zhjęciu stawu skokowego, szczególnie w godzinach po
rannych i to w stopniu bardzo dotkliwym, zapowiadającym na
pad dny. K.

K r a s n o w .  W pływ  to k sy n y  b łon icze j n a  czyn n ość  
se rc a  i p łuc u s tro ju  zw ierzęcego . (Rozprawił Wa stopień do
ktora medycyny. Moskwa, 1904). Badając w farmakologicznej pra
cowni prof. Czyrwińskiego wpływ toljsyny błoniczej na ązynnośó 
serca i narządu oddechowego, przekonał-sie K., żo żaby są nad
zwyczaj odporne” na jad  błoniczy; przeciwnie rzecz się ma Ji ktJtów 
i psów: toteyna błonicza, wprowadzona do krwi, wywołuje u nich 
szereg wybitnych zmian, mianowicie: 1) porążęnio ośrodków naczy
nioruchowych w rdzeniu przedłużonym i ośrodka G-oltza w rdzeniu 
HraioHbwym. wtenczas gdy obwodowe narządy zwężające naczynia 
nie ulogają zmianom; 2) postępujące obniżenie parcia krwi wsku
tek porażenia ośrodków zwężającwsh naczynia; 3) naruszenie Czyn
ności serca w następstwie tych zmian; lecz w końcowym okresie 
zatrucia błoniczego serce, zachowując zwykłą pobudliwość mięśniową, 
przedstawia i samoistne zaburzenia,' przeważnie ze strony rytmu; 
4Wzaburzonia w narządzie hamującym serce; początkowo występuje 
okres podniecenia środkowych i śyódsercowych zakończeń n. n. 
błędnych; następnie zaś okres ich porażenia; 5) zależnie od pora- 
żonią ośrodków liączynioruchowych ciepłota znacznie taję obniżaj 
6) narządy oddechowe ulogają zaburzeniom wcześniej od narządów 
naczynioruchowych i serca; w pierwSjjyuń okresie następuje poraże
nie obwodowych zakończeń nerwu przeponowego, sprowadzające znie
sienie czynności przepony, w dalszym ciągu zachodzi wyraźne za
burzeni^ rytmu oddechowego i zpiniejszenie wymiany gazów z na
stępczymi objawami uduszenia, kurc&jmi, podniesieniem parcia krwi, 
wymiotami i .im; 7) pobudliwość ośrodka oddechowego stopniowo 
i postępująco spada do zera; zupełne porażenie ośrodka poprzedza 
feuomen oddechowy Cheyne-Stoke^sa; 8) ponieważ porażenie ośrodka 
oddechowego następuje wcześniej, l.iż inne zaburzenia, przedstawia
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więc ono istotną przyczynę śmierci zwierzęcia, zatrutego toksyną bło
niczą; za tern przemawiają również zmiany, anatomiczno - patologi
czne, cechujące się wybioczynami krwi i siniakami w narządach 
1 powierzchniach surowiczych, wysiękami surowiczo- krwototCznymi, 
ńągromadżeniem się płjnnej ciemnej krwi w jamach serca, o r p j  
mnym] objawami, znamionującym ćwierć z udusrenia.

W itold OrlłrSuski (Ptbg).
11 u b a  k'z k i n. K a n a l ik i n ab ło n k a  g ru czo ło w ego . ( W ra- 

czebnaja Gdżeta, 1904, Nr. 1). Autor zastanawia się nad powsta
waniem i znaczeniem tak zw. wewnątrzkomórkowych wydziolniezyeh 
naczyń włosowatych w komórkach gruczołowych. Badanie drobnowi
dowe ślinianek, gruczołów żołądkowych i trzustki w różnych okre
sach icl) czynności wykazuje, że'żmiany, prowadzą^ do utworzenia 
przestrzeni wewnątrzkomórkowych, zachodzą tylko w niektórych 
komórkach, mianowicie w półksiężycowych Gianuzzićgo, w komór-, 
kach okładowych dna żołądka i w konlóbkach trzustki. W komór
kach zjś', któryoh' wydzielina jest obfitąjrw nuicynę (niektór^ ko
mórki ślinianek, główno komórki gruczołów żołądkowych, komórki 
gruczołów odźwiermkówych) utworzenie przewodów wewnątrzkomór
kowych podczas ^ynności wydzielnmzej nie ma miejsęa. Wewnątrz
komórkowe wydzi^lnicze naczynia włosowate są tworami niestałymi. 
Tworzenie się ich ^uest połączone z wydzieliną komórki i zachodzi 
w różnych komórkach prawdopodobnie w sposób jednakowy. Począ
tkowo w pierwoszezy komórek grilcżołowych powstają pojedyncze 
drobne kropelki jasiie, stanowiące wakuole; ich liSźTla i rozmiary 
stopniuwo zwiększają się, następnie zlewają gig tlone i tworzą mniej 
więcej długie, kanaliki z jasną zawartością. Wreszcie cała komórka 
zostaje we wszystkich kierunkach przeciętąsjkanalikami, których- 
treść przecliodzj następnie do włosowatych kanalików międzykomór
kowych!' Tu przypuszcza, że powstawanie tych przestrzeni węwnątrz- 
komorkowycli wskazuje na istnienie odrębnego typu wydzielania, 
mianowicie, na wydziclaniffprzez niektóre komórki wydzieliny płyn
nej. W komórkach trzustki można^ spostrzegać jednocześnie dwa 
gatunki wydzieliny, mianowicie: wydzielanie z pierwoązćzy komórki 

.gruczołowej ziarenek zymogeuowych w stanie niórozpuszczonyln 
i wydzielanie wydzieliny płynnej, rozpuszczonej, powstającej przez 
zlewanie się pojedynczych kropelek i przechodzącej następnie do 
wj dzioiniczych naczyń włosowatych śródkomórkowych.

'i^ditold Orfowsk& Ptbg).
^ J a s i e w i c z .  W sp raw ie  ey to ily agu o sty k y su ro w icz iego  

z a p a le n ia  op łucn ej. ( Wra,czebnaja GaęęTą. 1904, Nr. 1). St. 
poddał drobnowidoweinu badaniu wypocinę oplucuową 5^ 'chorych, 
u których w 43 przypadkach wypocina była pochodzenia,''gruźli
czego. Okazało się, iĘ  w razie pierwotnego gruźliczego zapalenia 
opłucnej wypocina żkwiora większą liczbę pierwiastków morfotftgi- 
cznyoli, zwłaszcza krwinek ozerwoniyćb, niż w zapaleniach opłucnej 
wtórnych; pierwiastkami, które w tyą li razach przeważają licźpbnie, 
są limfocyty (prawie 90"/'„ wszystkich pierwiastków, wykluczają! 
krwinki czerwone). Komórki śródblonkowe (endotolialne) zdarzają 
się i w zapaleniach gruźliczych i we wtórnych bardzo skąpomnniej od 
10y„); leukocyty wielojądrzaste w ilości mniej od 1%; w początkowym 
jednak okresie choroby twory te spotykają się częśmej, czasami na
wet w liczbie, przewyższającej limfocyt]! Gdy sprawa przechodzi 
w stan przewlokły, liczba pierwiastków morfologicznych obniża się; 
podczas obostrzeń znowu podnosi 9ię liczba leukocytów wlolojądrza- | 
stych i komórek śródblonkowych. Wypociny, towarzysząceŁHRrl i 
leniu nerek, odznaczają się skąpą zawartością pierwiastków morfo
logicznych; przeważającymi pierwiastkami tu są komórki; «ród- 
błonkowe (prawie 90'7„); limfoC.ytyl()stariowią, nie wyżej nad 2(W0; 
leukocyty wielojądrzaste' nie spotykają się wcale. W przypadku 
krwotocznego zapalenia opłucnej wTypocina zawięrała krwinki czer
wone, małą liczbę limfocytów i większą komórek wielojądrzastycli. i 
W 3 przypadkach pierwotnegonz5f>alenia opłuĆrtej pochodzenia nie- 
grużliczego wypocina wykazywała mnóstwo komórek 'sródblonko- 
wych i różnylh krwinek. Na podstawie tych badań dochodzi S. do 
wntosku, że jakkolwiek żaden z pierwiastków morfologicznych nie 
rozstrzyga o pochodzeniu zapalenia opluepej, wszakże przewaga je 
dnego gatunku nad drugimi ma pewne ząbczenie rozpoznawcze, mia
nowicie, połączenie wybitnie wyrażonej limfocytowy z obfitością 
w krwinki|J"Zffrwone jest dechą pierwotnej wypociny^gruźliczej; ob
fite łuszczenie się komórek śródbłonkowyeh z obecnością wszyst
kich pierwiastków morfologićziiych krwi świadczy o bs^rej wypoci
nie niegruźliczej; wreszcie, skąpa zawartość pierwiastków morfolo
gicznych z przeważaniem komórek śródbłonkowyeh przemawia 2d •, 
wypociną, towarzyszącą, zapaleniu nerek. W itold Orłaioślii '(Ptbg).

A. M a r t i  net .  O cu k rzy cy  ro d z in n e j. (Presse medicaie, 
1 90 4 ^ Nr. 12). Do autora zgłosił się 4 8 -lotni mężczyzna, który 
po przebyciu grypy zaczął kas/jeć, chudnąć i pozostawał w lecze
niu z powodu nieżytu oskrzelowego przypuszczalnie na tle gruźli-

czem. Szczegółowe badanie wykazało cukrzycę. W kilka miesięcy 
później autor, wezwany do ,40-let. żony-tego chorego, osoby krwistej
0 kwitnącem wejrzeniu, z ljpżnemi przypadłościami o charakterze 
nerwowym, również stwierdził cukrzycę. W rok pętani stwierdził to 
s^łfo c ie rp ien iu  matki wspomnianego chorego, żyjącej razem z dzie
ćmi, która po ukluirru się igłą dostała ropówki pa lęca. Wnioski 
swe, streszcza autoi w następujących punl^ayh: 1) należy badań! 
mocz u wszystkich chorych dorosłych wogóle, a zwjłafgozjy u chu
dnących, bez względu na to, czy jest kaszęl, njy niema; 2) znaj
dując u chorego cukrzycę, należy jej Jg.i.rkąę, u drugiej osoby mał
żeństwa;, 3) znajdując cukrzycę u jednego lub kilku Wonków ro
dziny, należy w kierunku tym zbaąag^i innych członków rodziny, 
zwłuszeza o ile prowadzą wspólne pożycie. Dr. M. Blassberg.

E p s t e i n .  P rz y czy n ek  do p a to lo g ii g ru ź lic y  oko licy  
k isz k i Ś lepej. (lVien. klin. .Rundscnau , 1904’, Bfi 9). Gruźlica 
okolicy kiszki ślepej występuje w dwojakiej postaci: jako owrzo
dzenia i jako guz, wytworzony przez zgrubienie ściauy1 tej kisźjd 
Kosztem jej światła, przy'ćzem przychodzi czasem do zupełnej nie
drożności. Baulania histologiczne takich guzów wykazały; ^że^pvódl? 
gruzełków wytwarza się tu znaczna ilość tkanie’ łącznej, co jest po
wodem zgrubienia ściany i daje wraże,nie guza. Gruzełki zbfojdują 
się we wszystkich warstwach ściany jelitowej; postać zaś gruźlicy* 
jelitowej pozaotrzewnowej zmichodzi się najczęściej u dzieci, a jej 
punktem wyjścia są okoliczne gru®oły chłonne. Przypadków takich 
guzów opisano 82; najmłodszy osobnik miał lat 12. W przypadku 

rarit&ra zachorowało dziecko, obciążone dziedzicznie gruźlicą, n a c ie r
pienie kiszkowe; po pewnym cząiae dał się wyczuć w okolicy śle
pej kiszki guz, a równocześnie wystąpiły objawy ze strony żołądku. 
Rozpoznano grnźliczy guz ‘biodrowo-katniczy: operifcyit wykazała zna
czne powięksźrenieldi zgrubienie jelita biodrowego, w okoiicy kiszki 
ślepej masę zrostow, a wśród nich kiszka ślepa. Scięsnienie znaj
dowało się nie wlkflzce ślepej, lecz w zastawce Bauhina. Na otrze
wnej jelitowej można było rozezRagŁatuzełki wielkości główki od 
szpilki. Z powodu tych zrostów i obawy, by nieAuszkodrnj jelita 
przy rozrywaniu zrostów, zrobiono zamiast resekcyi komunikacyę 
między jelitem biodrowęin, a poprzecznićą. Chora wyzdrowiała. Przy
padek ten jest zajmując® o tyle, że chora liczyła 5 ‘/2 lat, a w i aft 
je sr  najmłodszym osobnikiem z dotychczas ogłoszonych prżypadków
1 'ż<5 ni6''bylo żadiTfch przedmiotowych zmian gruźlic/^ch w płu
cach. Punktem wyjs*i?ift była zdaniem autora gruźlica pierwotna gru
czołów krezkowych. v, t^BmŻmigęąd.

B I u m. P rz e p u k lin a  w ew n ątrzpęclierzo w a. (W ien. klin. 
Wochenschrift, 11304, Nr. 8). W przypadku przewlekłego niezupel-' 
nego “zatrzymania moczu u |28-letuiego mężczyzny stwierdził autor 
przy pomocy- wziernika pęcherzowego wrodzony- z.uiłek i stożkowate 
wpuklenie ściany pęclierzowej, w okolicy szczytu pęcherza, na któ
rego dnie można było dopatrzeć wyraźne ruchy robaczkowe. Stór, 
B w iue do określenia Ihó&Tiego szło w danym przypadku o tak zw. 
przepuklinę wewnętrzną, to je^t taką, gdzue brajhaTi, worek prze
puklinowy łez!) w jamie brzusznej. Przez skurcz włókien mięśnia^ 
działająraigo 'jąko p 5 S 'ś *ń  przepuklinowy, przyszło kiika razy do 
wystąpienia objawów uwięznięciń-^które były tylko przemijająco. 
W przypadkilóh uwię/.nięcia wewnętrznego trzeba pijży obecności 
objawów ze strony pęcherza (zatrzymanie moczu, nieżyt pęcherza 
i t. d.) pamiętać o możliwości tej rzadkiej postaci przepukliny. Przy
padek autora jest pierwszym rozpoznanymi za życia przypadkiem 
przepukliny pęcherzowej, gdyż inne znachodzące się w piśmienni
ctwie spotykano przy-se.kcyi zmarłych z powodu wewnętrznego skrę
cenia jejfit. B. Żm igród.

V. Zaoiski lecznicze i nowe leki.

W ioforin . Jak  wiadomo jodoform szybko się ulatnia z opa
trunków, zdradza się przenikliwą wonią, sprowadza nierzadko wy
prysk; z tego powodu wojskowe władze w Szwajearyi postanowiły 
^istąpić go wioformem. Dr. R. We h r T e  w Bazylei streszcza wy- 
liil i swoich badań z tyiń przetworem w naśtępująo,tói punktach:
1. Wioform posiada działanie przeeiwgnilye, oraz silniejsze własno
ści prątkobójcze, niż jodoform. 2. Nie drażni skóry, a w szczegól
ności nie sprowadza wyprysku, raczej oddaje dobre usługi w wy
prysku, wywołanym przez jodoform. 3. Dzflila w wyfeokim stopniu 
odkażająco. 4. Użyć go można w wielkich ilościach, gdyż nie^pro- 
wadzajpobjawów [zatrucia. 5. Nie nadaje się do wstrzykiwań, n. p. 
w zaekowawCżem leczeniu stawów gruźliczych. G. Jest, trwałym i nie 
ulatnia się. 7. Można-go łatwo wyjałowić, gdyż nie rozkładając się, 
wytrzymuje ciepłotę do 140°; •również nie zmienia go para o cie
płocie 115°. 8. Je st przy użyciu bezwonnym. Wobec Jegoi^wioform
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może zastąpić  jodoform  i j e s t  najlepszym środkiem przecłwgnilnym.
( C o rre sp . B I . / .  Schzueis. A erzte , Nr. 29, 1903). B a sch k o p f.

K u l m e m a n .  L eczen ie  choroby B ased o w a „ro dag je- 
l i e in ‘ i . (M u n ch e n e r  m ed. W och en schrift, Nr. 10). l lodagen  je s t  
to przetwór, otrzymany z mleka, przeważnie kóz, pozbawionych grn- 
czołu tarczykowego. A u tor  raz jeden  tylko podawał ten przetwór 
po 2 grm. 3 r. dziennie. W bardzo krótkim czasie chora zaczęła, 
przybierać na wadze, liczba tętna w 8 dniach spad ła  ze 109 na 
90, wytrzeszczanie oczów zmniejszyło się, trzęsienie r ą k  zupełnie j 
ustąpiło; szmer, słyszalny początkowo nad koniuszkiem serca, zniknął 
zupełnie. J .  Opolski.

V I .  Sprawy Towarzystw lekarskich. 

Towarzystwo lekarskie krakowskie.

Posiedzenie zwyczajne w dniu 13 kwietnia 1904 r.

Przewodniczy kol. prof. N o w a k .  Obecnych członków 22.
I. Protokół z ostatniego posiedzenia odczytano i przyjęto.
II. Kol. E i s e n b e r g  podaje tymczasowe doniesienia:
1) „O pokrewieństwie obu typów bakteryi czerwonkowych na 

podstawie odczynów biologicznych"
Nowsze spostrzeżenia (Flexnar, Slrong. Duyal, jurgens, Gay i Du- 

val) wykazują, że dwa typy bakteryi mogą wywoływać nagminną czer
wonkę już to oddzielnie, już to czasom wspólnie, nadto, że bakterye 
typu Flexnera są  przyczyną biegunek letnich u dzieci (Duval i Basset, 
Iliss i Russel, M. Wollstein). Wobec tego określenie wzajemnego s to 
sunku obu tych typów na podstawie odczynów biologicznych zdało 
się zadaniem eiekawern i ważuem. Wbrew twierdzeniu Lentza i Marti
niego. jakoby oba typy zachowywały się zgoła odrębnie co do agluty- 
naeyi. mógł E. zgodnie z Gayem i l)uvalem wykazać, że surowica swoi
sta przeciwczerwonkowa, uzyskana przez uodparniai ie koma prątkiem 
typy Sbigi (autentycznym), aglulynująca bakterye Sbigi aż do 1/2400, 
współaglutynuje bakterye typu F lesner  aż do 1 /450. Zupełnie dowo
dzące wyniki  dały doświadczenia ze swoistein pochłanianiem aglutynin 
tej surowicy przez oba szczepy; surowica, której aglutynuiy pociiło- 
nięto przez dodanie liodowli szczepu Sliiga, nie aglutynuje ani tego 
szczepu, ani Flexnera Naodwrót, surowica, której przez dodanie ho
dowli Flexuera zabrano aglutyniny dla tego szczepu, okazuje niezna
cznie tylko obniżoną wartość aglutynacyjną wobec szczepu Shiga Zgo
dne z powyższymi wyniki dały doświadczenia ze swoistem pochłania
niem kougulin (bakreryoprecypityn) dla obu szczepów. Wynika stąd, że 
aglulynina dla szczepu Shiga posiada części składowe, działa jące i na 
szczep Flexner, że zatem oba szczepy przedstawiają  się jako  pokrewne, 
których protoplazrna posiada pewne grupy wspólne. Niedawno ogło
szona praca Gaya stwierdza ten pogląd na podstawie, analizy działań 
bakteryobójczych surowicy przeciwczerwonkowej. Wobec. łych danych 
wskazanem będzie w praktyce leczniczej swoistej zastosować surowicę 
wieiowartościową, uzyskaną przez uodparmanie oboma szczepami, aby 
być pewnym skutku leczniczego w zakażeniach, wywołanych przez oba 
szczepy.

2) „O iiemolizynach bakteryi duru rzekomego, bakteryi zatruć 
mięsnych i bakteryi czerwonkowych".

Przez prace Maurela, Eisenberga, E. i P. Levyego poznano he- 
molityczne działanie bakteryi durowych; Kayser opisał je  u bakteryi 
okreżnicowych. Wobec tego zdawało się raeyonalnem rozszerzyć bada
nia te na cała grupę bakteryi, spokrewnionych z powyższemi, a zatem 
na bakterye duru rzekomego, bakterye zatruć mięsnych i oba typy ba
kteryi czerwonkowych. Badania te wykazały, że wszystkie te szczepy 
działają kemolilycznie na krew królika, morskiej świnki i p sa ;  próby 
z krwią ludzką dały dotąd wynik ujemny. Badania te, przeprowadzane 
na płytkach Eijkmana z 2 ó°/0 dodalku krwi, dotyczyły 8 szczepów duru 
rzekomego, 4 szczepów bakteryi zatruć mięsnych (Btuges, Morseele 
Aertrycke, Meirelbeek), 5 szczepów bakteryi czerwonkowych (Kruse 
Shiga, Flexner, Kraków, Zioczów) W pozornej sprzeczności z tymi 
wynikami stoi fakt, że przesącze hodowli tych bakteryi okazują się 
wobec krwi albo zupełnie nieczynnymi, albo objawiają lylko ślad dzia
łania. Ponieważ i cała hodowla nieprzesączona lak sam o się zacho
wuje. nie można przypuszczać, żeby filtr zatrzymywał hernolizynę. Naj- 
prawdopodobniejszem wydaje się na razie przypuszczenie, że bakterye 
tylko wobec swoistego podkładu (krwi) wydzielają swoisty jad, podo

bnie, j ak  to jest  znanem co do wytwarzania innych fermentów u bakteryi 
lub co do trawienia żołądkowo-jelitowego u zwierząt wyższych (szkolą 
Pawłowa W sprawie znaczenia patologicznego tych hemolizyn ważnein 
jest stwierdzenie faktu, że bemoiilyc/.ne to działanie objawia się też 
in  vivo, t. j. że u zwierząt, uległych śmiertelnemu zakażeniu bakteryann 
duru lub czeiwonki,  w znacznej liczbie przypadków występuje hemo
globinemia U jednej morskiej świnki, uległej zakażeniu czerwonkowemu, 
mocz zawiera! j a k ą ś  pochodną hemoglobiny, bliżej nie da jącą  się ozna
czyć (Marchlewski). Co do występowania pewnej bardzo charakterysty
cznej ziarnistości w hodowlach wymienionych wyżej bakteryi na ag a
rze z krwią iub surowicą, dalsze nadania są w toku.

III. Kol. E i s e n b e r g  wygłosił zapowiedziany odczyt. „Przyczy
nek doHsiologii zakażeń4*.

W przypadku śmiertelnego zakażenia przyrannego laseczką ropy 
błękitnej surowica chorego aglutynowała pracowniany ^laboratoryjny) 
szczep tego lasecznika i lasecznika fluoryzującego (I). fltiorescens liqu.) 
w ro2Cieńczeniacb 1/100 — 1/100—1/200, podczas gdy szczep, wyhodo
wany z samego chorego, nie ulega aglutynacyi rrawet wobec zgęszcze- 
nia surowicy l/2, jak  również okazuje  się odpornym na działanie ba- 
kteryohójcze surowicy ludzkiej w przeciwieństwie do wszystkich innych 
szczepów z tej grupy. Nadto krew lego chorego, brana za życia, okazy- 

j wała w probówce wybitny onjaw autoaglutynacyi, zaś przy sekcyi z ja
wisko to było bardzo widoczne we wszystkich naczyniach. Surowica 
chorego, brana za życia, okazywała słab : działanie izoaglutynacyjne wobec 

, prób krwi ludzkiej, wobec których surowica, uzyskana po śmierci, oka- 
■ zala się nieczynną.

Trzy szczepy durowe, wyhodowane z różyczki durowej i czwarty 
] pochodzący ze krwi  cdiorego durowego, okazu ją  się odpornymi wobec 

działania bakteryobójczego surowicy ludzkiej prawidłowej iub pocho
dzącej z chorych durowych, która działa silnie zabójczo na szczep pra
cowniany, od dłuższego czasu hodowany wyłącznie na sztucznych po
dłożach. Odporność ta, choć w mniejszym stopniu, jesL Leż widoczna 
wobec działania swoistych ciał bakteryobójczych, występujących u ozdro
wieńców durowych, jak również wobec surowic prawidłowych konia 
i królika. W kropli wiszącej możemy widzieć trzy typy działama suro
wicy na bakterye: 1) zupełne zabicie bakteryi, któremu towarzyszy roz
pad bakteryi, występowanie cieni o nieregularnych obrysach ; słabo 
łamiących światło; 2) objaw 1’feiffera, t. j. występowanie kulek mocno 
łamiących światło jako wyraz odczynu życiowego bakteryi ua działa
nie bakleryobójcze; kulki  te w części są  nadal zdolne do życia i roz
m nażania;  3) z kulek tych powsta ją  czasem duże, wielkości ciałek bia
łych, mocno łamiące światło.

Ze - postrzeżeń powyższych wynika, że zdolność ulegania aglu- 
tynacyi jest cechą, podpadającą biologicznym wahaniom; szczepy po
chodzące świeżo z ustroju jbakterye durowe, gro u k owce ropne, lase
czka ropy błękitnej) okazują się odpornymi wobec działania swoistych 
aglutynin gdyż w zakażonym ustroju m a ją  sposobność doń się przy
stosować. Podobnież szczepy te obok zwiększonej jadowilośei okazują 
odporność wobec działania bakteryobójczego surowicy danego ustroju, 
którą również należy odnieść do takiego przystosowania. Na podstawie 
tych danych sprawa zakażenia przedstawia się jako  walka dwóch ustro
jów, zdolnych do wzajemnych przystosowań, w której ustrój posługuje 
się przyrodzonemi silami ochronnemu względnie wytwarza nowe, b a 
kterye zaś  s ta ra ją  się do nich przystosować i przeciw nim uodpornić. 
To przystosowanie umożliwia bakteryom osiedlenie się w  ustroju, któ
rego surowica działa na nie bakteryobójczo. Ono czyni nam zrozumia
łem, że w durzę ludzkim bakterye mogą istnieć we krwi działa jącej 
na nie zabójczo i drogą krwi w ustroju wytwarzać przerzuty. Ono tłó
maczy nam obecność żywych bakteryi w sprawach podurowych. mimo 
zwiększonej przy ozdrowieniu siły bakteryobójczej surowicy, jak  ró
wnież czyni wątpliwein znaczenie tego zwiększenia w sprawie ozdro- 
wienia. Pogląd ten każe przy swoistein Ipczeniu duru zapomocą suro
wicy bakteryobójczej starać się zalać ustrój ciałami ochronnemi. aby 
bakteryom odjąć możność przystosowania się do nich. Wreszcie wobec 
tego poglądu musimy też ograniczyć znaczenie rozpoznawcze próby 
Pfeiffera, gdyż szczepy, szczególnie dobrze uodpornione wobec działa
nia ciał bakteryobójczych, mogą dać wynik ujemny w tej próbie, mimo, 
ż e . s ą  niewątpliwie autentycznymi szczepami.

W dyskusyi koi. D r o b a  zwraca uwagę na tytuł odczytu, pod
nosząc, że wybór jego nie jest  trafnym. Biologia jest nauką o życiu 
ustrojów żyjących, nie można zatem mówić o biologii zakażenia, gdyż
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zakażeń.e nie jest usLrojem żyjącym. Przenośnia w tym przypadku jest  
za wielką i może sprowadzić tylko ^zamieszanie pojęć. Celem zaś uni
knięcia jego lepiej byłoby trzymać się wyrażeń, określających ś c i ^ j  
Pojęcia. Co się tyczy samej treści odczytu, to wyniki b „dąń  kol. pre
legenta, podnoszone już  zresztą i przez innych autorów, są  bądź co bądź 
wyjątkami, nie dającymi S ig 'u jać  dziś w jak ą ś  regułę, zwłaszcza, j e 
żeli się uwzględni i\yiei.ą kapryśnych wyników w badaniach, przedsię
branych w tym kierunku. PńzypŁdek, opisany przez mówcie, o którym 
kol. prelegent wspomniał, stoi n. p. w sprzeczności z tłumaczeniem, 
wyłuszczonem w odczycie, z którego wynika, ze drobnoustroje, pozo
stałe w ustroju po przebytem zakażeniu, powinny posiadać W o ln o ść  
aglutynowania się tem rnnie.jszą, im dłużej w tym uslroju przebywają, 
wyli im bardziej się do aglutyuin przyzw yczaiły : tymczasem* piątek 
durowy, wybodpwanyj w przypadku ii ówcy w 17 lat po przebyciu 
dum z treści woreczka, a więc z ustroju i z jąder kamieni żółciowych 
(jadra kamieni 5®żna już uważaćJjJa"sztuczną pożywkę, alytreśc.i wo- 
rććzka nie), iiglun nowały Aię ze surowicą chorych na dur w wysoko
ści 1 :40 ,  nia niżej, jak  to przeciętnie widzimy w próbach z prątkiem 
dur owym z.ą^slarych hodowli. Podobnie spiaay.nych wyników inpżnąby 
z własnego doświadczenia przytoczyć bardzo wiele, jak  równy stopień 
aglutynacyi prątków czerwonki, wyhodowanych wprtfSt z ustroju i prą
tków. hodowanych sztucznie lat lulka i to nie tylko z surowicami krwi 
chorych, ale także z surowicami wysokowartościowemi i t. d. Przyta
czanie więcej tego rodzaju przykładów jest  właściwie zbytecznem, bo 
/ią one regułą, a kol. prelegent przytoczył tylko kilka ciekawych wy
jątków, na podstawie których stara się tłumaczyć zawiłe sprawy za- 
każerm a  glówniojsprawę przystosowania się drobnoustrojów do ustroju 
zakażonego, które , się określa zwykle przyzwyczajeniem, sprawę, mte- 
rcśiijącą badaczy od chwili, gdy poznano drobnoustroje, jako przyczynę 
chorób i kiedy rozpoczęto z nimi doświadczenia na zwierzętach.

Przyzwyczajenie się to do ustroju zakażonego, a  zwłaszcza zdol
ność długiego w nim przebyw aniM po ustąpienia choroby, jest  wyni
kiem zawiłych, a dziś nieuchwytnych przyczyn, nie dających się roz
strzygnąć na podstawie ki lku wyjątków i to z pomocą doświadczenia 
ze surowicą in  vit.ro, zwłaśzCza, jeżeli się weźmie pod uwagę, że poza 
aglutyninami i ciałami bakteryobójczemi, czasowo — wolno w krwi się 
znajd.i jącemi, posiada ustrój fagocyty, które n. p. w przypadkach dłu
giego pjBehywania drobnoustrojów w ustroju ludzkim tracą widocznie 
ulożiiość pochłonięcia i strawienia ich, jak to miało miejsce w przy
padku mówcy, gdzie prątki zresztą do aglutynln się nie przyzwyczaiły, 
ale owszeip aglutynowały się, jak to podniesiono powyżej.

Zresztą w stosowaniu wyników badań £.e surowicą in  nitro do 
ttón fSp.enia zjawisk w ustroju żyjącym powinno się być ostrożnym 
1 powinno się',.zawsze mieć na myśli, że suiowięa, jest  wytworem sztu- 
czjiyni, zachowującym się w tym kierunku inaczej,  niż osocze, jak to 
wynika z d jświadczań  £zkoły Miecznikowa

Kol. G . e ł t l e r  zaznacza, że hemolizyna występuje nietylko p r z y j  
prątkach durowych, paratyiiisowych i czerwonki, a fe i przy paciorko
wcach. Zauważył jeszcze przed kilKu laty przy. szjszępieniu paciorko
wców na agary, powleczone krwią, rozpuszczanie się barwika krwi. Na 
około kolonii odosobnionych powstawały obwódki jasńe, świadczące 
(> rozpuszczeniu sję barwika krwi. Na mocy tych własności starali się 
W ostatnich czasach Meyer, Neufeld i inni odróżnić paciorkowce cho
robotwórcze od niechorobolwórczych. Wracając do sprawy odporności 
ustroju podnosi, że dawniej mówiono wprawdzie o zwiększonej lub 
zmtiiejszonej odporności ustroju, lecz nie umiano sobią*,zupełiiie wy- 
tłóinaczyć istoty tego zjawiska. »Badania przedsiębrane w ostatnich 
czasach, sprawę tę nioco wyjaśniają.  I tak Miiller wykazał,  że przez 
zmianę w chemizmie ustroju można wywołać Zmiany w wytwarzaniu 
się aglutynin. Doświadczenia swe przeprowadził na gołębiach, u któ
rych przez głodzenie otrzymywał dla jednych drobnoustrojów wyższe, 
dla innych niższę wartości jrstot aglutynujących. Przez podawanie wy
skoku przed doświadczeniem otrzymywał w surowicy zawsze mniejszą 
daść istot aglutynujących.

Kol. E i s e n b e r g  zaznacza w odpowiedzi kol. D r o b i ę ,  że przez 
biologie po jm ujeńy  naukę o zjawiskach życia, że zattern wyrażenie 
l°gia zakażeń11 ma zupełne uzasadnienie, oznaczając naukę otzakaże- 
“ iu, jako o zja\j;jsku życia, wywołanem przez wzajemne na się oddzia
ływanie dwóch ży jący  h ustrojów.

Wbrew twierdzeniu kol. D r o b y  przystosowanie się bakteryi do 
S1ł ochronnych ustroju nie jest  bynajmniej faktem wyjątkowym, a przed
stawia zjawisko bardzo częste, może (lawet stałe w sprawie zakażenia.

Co do ag lu tynm , długi szereg badaczy, przez prelegenta przytoczonych 
-(Achard i Bensaude, Kolie Johnst.on i M. Taggard, Van dc Velde, For- 
siur, Ałills.pRodetjTarchetti,  Smith i Tenand. H. Sgnith, Gaccpiefułe, M. 
Weeuey, Niculle i T r e n e ł  Horrocks, Muller, Courmjint i inni co do ba
kteryi diTpowych, — Rifeiffer i nile co do prątlfcwĄtnolery, — Otto co 
do gronkowców, — Karwacki co do pneumokoków) stwierdził to zacho
wania, a  zgodnie z tem badania doświadczalne objaśn iają  mechanizm 
Lej zmniejszonej wrażliwości b ak tęry  na swoiste agiutyniny, jako  sprawę 
przystosowania się. Co do odporności woban sił bąkteryobójczjifth, to 
oprócz przygodnych dawniejszych wzmianek w pracach Haffkina, 
Kionki i Courmonta, w oslatmch czasach wyszła praca " Sterna i Kor- 
tego (Beri, klin Woch., 1904, Nr. 9.1, 1 stwierdzająca wyniki, uzyskijjje 
przez prelegenta. Lecz nawet jeśl i  w jednym lub drugim przypadku 
takiego przystosowania się nie stwierdzimy.,to nie zdziwi najj  to wobec 
różnorodnoś.ci czynników, jakie w sprawie tej biorą udział i wobec 
faktu, ie  w doświadczeniach z uodparnianiem przeciw bakteriom lub 
jadom wyniki bywają różnorodne, a  czasem i ujemne. Go do przy
padku,Opisanego przez kol. D r o b ę .  to przedewszystkiem prątki, znaj
dujące się w woreczku, tak znacznie chorobowo zmienionym (włókni
ste zwyrodnienie i zgrubienie ściany do (3—4 ctmó,y^iia jdowaty się 
z pewnością poza obrębemjdzisiłania soków ustóoju, tembardziej zaś 
prątki, znajdujące się w kamieniu. Powtóre nie stwierdzono wówę^as 
czy w chwili operaeyi surowica chorej zawierała jeszcze agiutyniny 
w przeciwnym bowiem rażfe prątki po latach tylu mogły były utracić 
nabytą kiedyś odporność. WresjtpieĘ^co] najważniejsza — badanie wra
żliwości na* agiutyniny zapomocą surowicy chńjych duro.. ych nie może 
się ostać wobec obecnych naszych wiadomości tembardziej, że kob 
D r o b a  ni-1 stwierdził granicy skuteczności użytej surowicy wobec 
szczepu pracownianego, a tylko porównanie granic tej skuteczności dla 
obu szczepów mogłoby uprawniać do jakichkolwiek wniosków.

Przechodząc do kwestyi ogólnej, zastrzega się kol. E i s e n b e r g  
jak  to już zazof^pzył w odczycie, że odpouyość-^obec aglutynin i ciał 
bakteryobójrzych bynajmniej jeszęze nie wyczerpuje całego p r z v s t o ^ 3  
wania się bakteryi do sił ochronnych ustroju (vide obszerną publika- 
cyę w pracach „Akad. Um.“ ), a zjawiska te, jako przystępne do do- 

•-■świadczeń in  vit.ro, posłużyły mówcy tylko jako wskaźnik przystoso
wań tych wogóle. {^Streszczenia własne).

D r. Ryszard, TJrbapilc, sekretarz doroczny.

V II .  Potrzeba prac naukowych do rozwoju zdrojo
wisk i uzdrowisk w Galicyi.

Napisał

Dr. B. Skórczewski.

W  j e d n y m  z p o p rz e d n ic h  a r t y k u ł ó w  z a rz u c i łe m  l e k a 
rzom  z d r o jo w y m ,  że n ie  e o h is z a ją  p r a c  n a u k o w y c h  w  za 
k re s ie  b a ln e o -  i k l im ^ to te r a p i i  k r a j o w e j ,  a l b 1 śm ia ło  t w i e r 
d z ić  m o gę .  że p od  t y m  w z g lę d e m  n ie  s ą  on i s to su n k o w o ^  
g ors i  od s w y c h  k o le g ó w  w  i n n y c h  k r a j a c h .  Z a te m  te n  z a 
r z u t  w y d a w a ł b y  się b e z p o d s t a w n y m ,  ty m c z a s e m  t a k  n ie  
j e s t .  Z d r o jo w is k a  ta m te j s z e  m a j ą  w y r o b io n ą  t r a d y c y ę ,  m a j ą  
rozg łos  w s z e c h ś w ia to w y  i to  im po części '  w JystarM a, a b y  
Cały ś w ia t  zw oził  sw o je  p ie n ią d z e  i w z b o g a ,e a t l je ,  do  czSgo 
i P o la c y  n ie  m a ł o  się p r z y c z y n i a j ą  ze s z k o d ą  d la  sw eg o  
i t a k  j u ż  b a rd z o  ubogibgoi k r a j u  W p r a w d z i e  u n a s  zaw sze  
to  b y ło '  lep szem f c® ołśce. a  sw o je  się l e k k o  cen iło  i tego  
z ła  p r ę d k o  s ięg n ie  w y k o rz e n i .  P o z o s ta ją  j e d n a k  o lb r z y m ie  
z a s tę p y  l i g z i J j k t ó r z y b y  się n ie  p y ta l i  c zy  to o b ce  c z y  sw oje , 
b y le  m ogl i  o d z y s k a ć  to, co c z ło w ie k  n a jw y ż e j  c en ić  m u s i  —  
z d ro w ie .  A l e . s k o r o  się n ie  w ie ,  s k o ro  się n ie  m a  ż a d n y c h  
p o d s ta w ,  ż a d n y c h  u z a s a d n io n y c h  a r g u m e n tó w ^  że te n  s k a r b  
z d ro w ia  n ie m a l  n a  p e w n e  o d z y s k a ć  m o ż n a  w k r a j u  d a n y m i  
ś r o d k a m i  w d a n y c h  m ie js c o w o śc ia c h ,  to ów  , ro z g ło s^  w ie 
k a m i  u t r w a lo n a  s ł a w a ,  p o c ią g a  ich  w  św ia t .  W i a r a ^ z a s t ę - t ' 
p u je  w ied zę :  m o że  i n a  m n ie  te n  c u d  się •spełni, j a k  n a
ty lu  in n y c h .
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T a m c i ,  m a j ą c  sw ój b y t  i rozw ój z a p e w n io n y ,  m o g ą  
m n ie j  baczye-t>  p o d s ta w ™  n a u k o w e ,  bo te  r i u w s ą  im ‘' tak  
n ie z b ę d n e  do  ró z w o ju  in te re só w ,  m o ż e b y  n a w e t  c z a r n i  ty m  
z b y t  w y b u j a ł y m  in te re so m  s z k o d z i ły J J  a p r z y t e m  c i ą g n ą  oni 
do  s ieb ie  w s z y s tk ie i id  św ieeid lam .i  w y ra f in o w a n e g o  k o m fo r tu ,  
z b y t k u  i b ły s k o tk a m i  w y k w i n t u  c y w i l i z a c y i .  M y  zaś' nie] 
n a ś l a d u j m y  ich  w  t y c h  b ły s k o t k a c h  i p r z e r a f in o w a n e j  a  z b y t  
k o s z to w n e j  c y w i l i z a e y i “ ą | e * d a j m y ! za  to w n a s z y c h  z d ro jo 
w i s k a c h  i u z d r o w is k a c h  ty l k o  to, czego  js jo tn ie  C yw iliza-  
,C;ya w y m a g a ,  a le  za  to  w s k a ż m y  n a s z e m u  sp o łecze ń s tw u  
g r u n t o w n e  i p ę w n e  d rog i ,  r o z ś w ie c o n e  n a u k a  i facb& wem  
d o ś w ia d c z e n ie m ,  k tó r e  w t e j  w ę d ró w c e  ”z d ro w ie  ń a j ł a -  
tw ioj i n a jp e w n ie j  p r o w a d z ą  do  celu .

K to  j j i ę  nii d o tk n ą ł  te j  s p r a w y ,  ten  s t w i e r d z a  ty lk o  
f a k t ,  że  cała. ą a u k a  h a ln e i y  i k l im a to te r a p i i ,  ,k£<pi'e w y n ik i  
lec z n icze  w  c h o ro b a c h  p rz e w le k ły c h  p o w sz e c h n ie  uzmano z'a 
na jdóę ip .ś le jsze ,  m im o  to 'n ie z m ie r n ie  p o z w o l i ła  się w y p r z e 
d z ić  w s z y s t k im  in n y m  "gM ęziom m e d y c y n y  i to do  teg ó  s t o 
pnia,, że  tę ró żn icę  m o żn ab yó jo een ić  n a  w iek  c a ły .  A  dalej 
s t w i e r d z i )  n i e s l y c h a n i Ł m a ł c  dalszjj p o s tę p y  i dz iw i się i b ez 
k r y t y c z n i e  s k ł a d a  c a łą  o d p o w ie d z ia ln o ść  n a  o so b y  n a j 
w ięcej in te re so w a n e ,  n a  lek a¥zy  z d r o j o w y c h ,  p r z y p i s u j ą c  
im  p e w n e g o  r o d z a ju  i rm rcy ę .  P r z y g l ą d n ą w s z y  się j e d n a k  te j 
s p r a w ie  b l iże j ,  to  się ń k a ź e ,  że p r z y c z y n y  z łego  p ł y n ą  z i n 
n y c h  ź ró d e ł ,  a m ia n o n  ic ie  z sameg.Oy pr-gpdmh.tu, ze  z b v t  
w ie lk ie j  liezfoy c z y n n i k ó w  i to. bardzo- z ło ż o n y c h  k tó r e d lz i a -  
l a j ą  w sp ó łcze śn ie  i t r u d n o  j e s t  ro z ró żn ić  d z ia ła n ie  szczeg ó łu ,  
a  c h o ć b y  ca łe j  g r u p y  szczeg ó łó w  w feałej tej m a s ie  c z y n 
n ik ó w .

W  lecz e n iu  z d r o j o w e - k ' i m a t y e z n . e m  n a jp i e r w  rozpo- 
re z y n a  d z ia ła n ie  M z n i c z j i  c a ły  sze reg '  c z y n u  k.ów p s y c h i 
c z n y c h ,  o d e r w a n ie  h n y ś l i  od s p r a w  c o d z ie n n y c h ,  od sw oje j  
c h o ro b y ,  a  s k i e r o w a n ie  ich  do  p r z y g o to w a ń  do  p o d ró ż y ,  n a 
s tę p n ie  s a m a  p o d ró ż  i z u p e łn a  z m i a n a  o to c z e n ia  i jeg o  w p ły 
w ó w , a  d a le j  z m i a n a  w p o r z ą d k u  ży c ia .  C z y n n ik i  h ig i e n i 
czne ,  b e z w z g lę d n ie  p o d  w ie lu  w z g lę d a m i  le p sze ,  nićFSsię j e  
m ia łb  w  d o m u .  a  p r z y n a j m n i e j  z a sa d n ic z o  zm ian  lone, o d d z ia -  
ł y w u j ą  k a ż d y m  szczfegwęin n a  u s t ró j .  C z y n n ik i  k l i m a t y c z n e  
t a k ż e  ro z p a d a j ą  się n a  b a rd z o  l ic zn e  szczeg ó ły ,  z k tó r y c h  
k a ż d y  n ie  m oże  pozo s tać  bez  w p ły w u  n a  c z y n n o ś ć  u s t ro ju .  
C ż y n n ik i  d y e te ty cząe . ,  c a ły  sposób  o d ż y w ia n ia ,  m u s z ą  u le d z  
r ó ź n o r a k i n  z m ia n o m ,  bo s ię  z m ie n i ły  w s z y s t k i e ^ , w a r u n k i  
by t u .  N a s tę p n ie  d o d a ć  n a le ż y  s a m  sp osó b  p r o w a d z e n ia  le 
czen ia .  w k tó r e  w c h o d z ą  z n o w u  ca le  z a w ile  m »s«J s zcz eg ó 
łów  p r z y  p im u w ód m in e ra ln y c h , ,  a  ró w n ie ż  n ie  m n ie js z e  
l ic zb y  c z y n n ik ó w ,  d z i a ł a j ą c y c h  p rż y  u ż y w a n i u  r ó ż n i l i  k ą 
pieli,  a  n a d to  je s z ćpp d o d a t e k  le k ó w  a p t e c z n y c h  i i n n y c h  
za b ie g ó w  le c z n ic z y c h .  J e s t t ó  i s to tn y  c h a o s  m i l io n a  szc z e g ó 
łów , k tó ijy in i l e k a r z  k i e r u j e  e m p i r y c z n ie  i o s iąg a  z w y k le  
w y n i k  d o d a tn i .  A le  w y k a z a ć  k lin ie ,znie ,  u z a s a d n ić  n a u k o w o /  
że ta  lu b  i n n a  g r u p a  c z y n n ik ó w  ,g łó w n ą  o d g r y w a ł a  ro lę  
w d a n y m  p r z v p a d k u  c h o ro b o w y m  i is to tn ie  u d o k u m e n to w a ć  
k a ż d y  szczegó ł ,  to ją s j  rzeez  b a rd z o  t r u d n a S a  n ie m a l  j e s t  
to  n ie p o d o b ie ń s tw e m  w ob ec  tego ,  że  n ie  p o s ia d a m y ,  -g ru n to 
w n e j  z n a jo m o śc i ,  j a k  d z ia ła  k a ż d y  szczegó ł  z o s o b n a -, teji 
z a s a d n ic z e  w ia d o m o ś c i  w y m a g a ją  ró w n ie ż  śc is łego  o p ra c o 
w a n ia .

A  j e d n a k  w n a s z y m  k r a j u  w ła śn ie  k o n ie c z n ą  jes t p o 
t r z e b a ,  a b y  w y jś ć  z tego  b łę d n e g o  k o ła ,  z tego  c h a o su  
i t fze j ja  w s z e c h s t ro n n e j  p r a c y ,  a b y  c o raz  n o w e  r z u c a ć  ś w ia 

tło n a  te  m r o k i  ś r e d n io w ie c z n e .  A le  d o u te j  p r a c y  n ie  w y 
s t a r c z ą  s i ły  j e d n o s t e k ,  je ś l i  te j e d n o s tk .  n ie  z n a jd a  p o m o c y  
m a te r y a ln e j  od t y c h ,  k tó r z y  w tei sprawie, są  w ięca j a lbo  
m n i ej z a in te re s o w a n i .

Z a k ł a d a n i e  w  o g n i s k a c h  n a u k o w y c h  T o w a r z y s tw  bal- 
neo lc*gicznyrh , m o jem  z d a n ie m ,  n ie  p ro w a d z i  d o ic e lu ;  d z i a 
ł a n i e ' t a k i e  u w a ż a m  za ro zb ieżn e ,  a t u  w ięcej p o t r z e b a  d z ia 
ł a n i a  z e ś r o d k o w g n s g f , m ia n o w ic ie  d z ia ł a n ia  k a ż d e j  m ie j s c o 
wości z osob na ,  p rzez  co d z ia ła n ie  leżeć b ę d z ie  w r ę k a c h  
l u d z i - p i ® n a j m n i e j  e m p i r y c z n ie  f a c h o w y c h ,  z a z n a jo m io n y c h  
z 1 c z y n m k a m i , w sp ó łcześn ie  d z ia ł a ją c y m i  w  tej m ie j s c o w o 
śc i  L e k a r z e ,  p r a k t y k u j ą c y  w p ew n y m  z d r o jo w i s k u  lub  
u z d ro w is k u ,  z łą c z em  n a  w z ó r  „ k ó ł k a  l e k a r z y  k ry n ic k ic h ,  , 
n a jw ię c e j  tu t a j  zd z ia łać ;  in o g ą  i z d z ia ła ją ,  jeżeli n ie b ę d ą  
z m u s z e n i  d ^ c ią g - le j ,  (jzęśto b ezo w o c n e j  w a lk i  z ró ż n e m i wfi- 
dli wejściami a d m in i s t r a c y jn e m u  z d r o jo w is k a  i t izd S w n iska ,  
u k tó r e  to w a lk i  s t a ć z a ć  d o ty c h c z a s  m u s z ą ,  g d y ż  sKjirgi 
i w y r z e k a n ia  p a c y e n tó w  z a b ie r a ją  im  d u żo  c za su  n a  ich 
w y s łu c h i w a n i e  i c z ę s to k ro ć  w a d l i / ro ś c i  te  w p ły w a  ją u je m n ie  
n a  w y n ik i  leczn icze .  G d y  poszczególne! a d m i n i s t r ą p y e  n a le 
życie. p o s z a n u ją  g łos  k ó ł k a  l e k a r s k ie g o ,  u s u n ą  w & dhw dśćk  
s z k o d l iw e  z d ro jo w i s k u ,  w te d y  to k ó l k ó 'b ę d z i e  się m og ło  n a 
leżycie ,  o d d a ć  p ra c o m  n a u k o w y m ,  b a rd z o  d o d a tn io  w p ły w a 
j ą c y m  n a  rozw ój z a k ła d u .  P r a c e  ta k i e  b ę d ą  w y m ż ę tn  n ie  
j e d n o s tk i ,  a le  ogółu  l e k a r z y  w ta je m n ic z o n y c h  w ca łość  p r z e d - 
m io tu ,  a  n ie  dóśćr s i ln e  d o k u m e n t y  n a u k o w e ,  g d y ż  ich  b r a 
k u je .  z a s t ą p ią  sp o s trzeże n ia  i ' t ló św iad o z eń ia  k i l k u  lub  k i l 
k u n a s t u  l e k a r z y ,  s t o s u j ą c y c h  l a ta S ą a łe  te  s rp d k i  meznic,ze 
w r ó w n y c h  z re s z tą  w a r u n k a c h .

T e g o  r o d z a ju  pragfe b ę d ą  p rz e w a ż n ie  k lin iczn e ,♦ •em p i
ry c z n o ,  w k t ó r y c h  z w o ln a  r o z ja ś n ia ć  się b ęd z ie  d z ia ła n ie  
p e w n y c h  g r u p  c z y n n ik ó w  n a  p e w n e  z m i a n y  w u s t ro iu .  
A  c h o ć b y  te p r a c e  n ie  b y ł y  dość  n a u k o w e ,  n iex > dp ow iad a ły  
s t a n o w is k u  n a u k i  w  inn y c l i  d z i a ł a c h  m e d y c y n y ,  to z aw sze  
One b ę d ą  b a rd z o  p o ż ą d a n y m  m a te ry .a łem  s t a ty s t y c z n y m ,  
a b ą d ź  8l> b ą d ź  b ę d ą  d a w a ły  f)e"wne j a ś n ie j s z e  w s k a z ó w k i  
l e k a rz o m ,-  k t ó r z y  w y s y ł a j ą  s w y c h  c h o r y c h  rut reczen ie  k ą 
p ie lo w e  lub  k l im a ty c z n e .

W  ten  spospb  p o w s ta n ą  p rap e ,  w y k a z u j ą c ą  .ogólne w y 
n ik i  le czn icze  p r z y  d z ia ł a n iu  w s z y s t k i c h  g r u p  c z y n n ik ó w ,  
w śró d  k t ó r y c h  u w id o c z n ia ć  się b ę d z ie  d o m in '  j ą c e  z n a c z e n ie  
pęSzczt&ólnej g r u p y  c z y n n i k ó w  n a  p e w n e  z b o cze n ia  c.htfro- 
bowje, w o d y  m i n e r a l n e j ,  k ą p ie l i  m i n e r a l n y c h ,  b o ro w in o w y c h ,  
z a b ie g ó w  w o d o le c z n ic z y c h  i t. p P r a c e  ttjj j a k o  fach ow e ,  
m o g ą  l e k a r z e  W y k o n y w a ć  sam o d z ie ln ie ,  bez  p o m p cy  f in an 
sow ej,  ;i p id y n ie  p r z y  b e z p ła tn y m ,  w d a n y c h  r a z a c h ,  u d z ie 
la n iu  m a t e r y a ł u  le cz n icz eg o /  —  k ą p ie l i .

Poz.0s.taje poza  te m  pole do  b a rd z o  roz leg łe j  pra 'ćy riad 
pps c z e g ó ln e m i g r u p a m i  c z y n n ik ó w ,  j a k o t e ż  ich  j e d n o s tk a m i ,  
a le  w w a r u n k a c h  o d m i e n n y c h ,  d o m o w y c h  lub  s z p i ta ln y c h ,  
a te p r a c e  d a le k o  po n ę tn ie j  się p r z e d s t a w ia j ą  d la  l e k a r z a :  
bo  w ięcó f  m o g ą  m ieć  p ię tn a  is to tn ie  n a u k o w e g o .  A le  w d z i 
s i e j s z y c h  c ię ż k ic h  w a r u n k a c h  b y tu  n ie  m o ż n a  ż ą d a ć ,  b y  le
k a r z  m ięą iące  lu b  rfl a t a  c a łe j  sw ej p r a c y ,  k t ó r a  j k o m u  i n n e 
m u  p rz y n ie s ie  d u ż e  z y s k '  finansg^c^., d o k o n y w a ł  n i e t y lb o  
b e z p ła tn ie ,  a le  j e s z c z e  w y d a w a ł  w ła sn e  p .e r t iąd ze  n a  z a k u 
pili)  m a t e r y a ł u  do b a d a ń  od ty c h ,  k t ó r z y  b e z p o ś re d n io  z t y c h  
b a d a ń  k o r z y s t a ć  b ędą .

S ą  to l  s to s u n k i  n ie p r a w id ło w e  i te  u r e g u lo w a ć  J n a le ż y  
w ten  sposób ,  iż s t r o n y  b e z p o ś re d n io  i n t e r e s o w a n e  do s ta tą j /ą
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b e z p ła tn ie  m a t e r y a l u ,  p o t r z e b n e g o  do  b a d a ń ,  p o n io s ą  k o sz ta  
t y c h  b a d a ń  i w y n a g r o d z ą  p r a c ę  l e k a r z y .

T e g o  r o d z a ju  p r a c e  s ą  n ie s ły c h a n ie  d on io s łe  z a ró w n o  
ze w z g lę d u  n a  s a m ą  n a u k ę ,  j a k o  t a k ą .  bo d a j ą  j e d y n i e  
m o żn ość  p o s u n ię c ia  j e j  n a p rz ó d  i z b l i ż e n ia  do i n n y c h  gk- 
łęzi w ie d z y  l e k a r s k i e j ,  ale n ie m n ie j  d o n io s łe  b ę d ą  ic h  w y 
n i k i  f i n a n 'o w e  d la  pos.zgzególnycb  m ie js c o w o śc i  le c z n ic z y c h .  
D l a  p r z y k ł a d u  p rz y to c z ę ,  iż po g r u n to w n e m ,  a  wszechstron,-..  
ne m  k lin ic .znem  z b a d a n iu ,  j a k  d z i a ł a  w o d a  k r y n i c k a  ze 
z d ro ju  g łó w n e g o  w c h o ro b a c h  n a r z ą d u  n roczop łc iow ego  i po

r ó w n a n iu  j e j  d z ia ł a n ia  z w o d a m i  z a g r a n i c z n e m u  u ż y w a n e m i  
w t y c h -  c ie r p ie n ia c h  ,ii e k s p o r t  j e j  n ie w ą tp l iw ie b y  się p o 
d w o i ł ,  a  w z m ó g łb y  ł s i ę  j e s z c z e  pi zez t a k i e ż « b a d a n ie  n a d  jej 
leczn iczern  d z ia ła n ie m  w  w ielu  c h o ro b a c h  p rz e w o d u  p o k a r 
m ow ego .  A le  t a k i e  b a d a n ia  m o ż n a  clokiJffly wad t y l k o  na  
w ie lk im  m a te r y a l e  c h o ry c h ,  w k l i n i k a c h  i szp i ta lach ,  A b y  
zaś b y ł y  w y k o n y w a n e ,  n a le ż y ,  a b y  z j e d n e j  s t ro n y  dosteu-  
c z a n o  p o t r z e b n ą  i lo ść  m a t e r y a l u  lc cz n ic zeg o ^ b ezp ła tn ie  i a b y  
b y ły  z a p e w n io n e  fu n d u s z e  w c e lu  w y n a g r o d z e n ia  z a  d o k o 
n a n ą  p ra c ę .  T a k i e  fu n d u s z e  ł a t w o ^ o s i ą g n ą ć  m o ż n a  na ło ż e 
n ie m  c h o ć b y  m in im a ln e j ,  a le  s ta łe j  o p ła ty ,  c z y  to n a  w ł a 
śc ic ie l i  z d r o jo w is k a ,  c zy  też  n a  w s z y s t k i c h  p rz e d s ię b io rc ó w  
w  tem  z d r o jo w is k u ,  s k ł a d a n ie m  ty c h  o p ła t  n a  o so b n y  k a 
p i t a ł ,  k t ó r y b y  b y w a ł  u ż y w a n y  od c z a su  do c z a s u  n a  p r ą c e  
k o n k u r s o w e  w  ty m  z a k re s ie .

Z d o b y c ie m  s t a ły c h  fu n d u s z ó w ,  j a k o t e ż  o p ra c o w a n ie m  
p l a n u  s a m e j  a k c y i  nauko*wej, o ra z  j e j  p ro w a d z e n ia ,  p o w in n y  
się  z a j ą ć  k ó ł k a  l e k a r z y  z d ro jo w is k  i u z d ro w is k ,  k a ż d e  dl a -  
sw ej m ie js c o w o śc i ,  a  w  d a n y m  ra z ie  łą c z y ć  s ię  m o g ą  d la  
a k c y i  w sp ó ln e j .

VIII. Wiadumośni bieżące.

Krakótc, dnia 12 maja.

Z dniem 23 kwietnia administracyę »Przeglądu le- 
karskiego« objął profesor dr. S t a n i s ł a w  C i e c h a 
n o w s k i  (ul. Welopole, 4); do niego więc należy się 
zgłaszać we wszystkich sprawach, dotyczących prenu
meraty, odbitek, załączników, ogłoszeń, inseratów i t. d.

*  Tegoroczny Zjazd chirurgów polskich n i e  o d b ę d z i e  s i ę  
z tych samych powodów, które zniewoliły lwowski Komitet gospodar
czy do odłożenia X  Zjazdu lekarzy i przyrodników polskich.

*  Dnia 8 b. m odbyła się w Krakowie ur002yst0.se poważna, 
powszechnie i szczerze odczuta — złożenia hołdu i wyrażenia wdzię
czności prof. Dr. H e n r y k o w i  J o r d a n o w i ,  założycielowi i kiero
wnikowi »Parku« ćwiczeń cielesnych, w piętnastą rocznicę powstania 
tej instytuoyi w Krakowie. Programowymi przedstawicielami tej uro
czystości były dzieci obu płci i wszystkich szkół! krakowskich: ludo
wych, wydziałowych, dobroczynnych i średnich, co stanowiło zastęp 
ośmiotysięczny, ustawiony w imponujący pochód, rozbrzmiewający 
kilku orkiestrami pojedynczych szkół. Z uczuciami dzięei Emzyły się 
niemniej szczefe, a może więcej uświadomione wdzięczne uczucia icli 
rodzin, które, wraz z przedstawicielami licznych instytucyi miejskich, 
pospieszyły na krakowskie Monia, gazie odbyła się ta rzewna uroczy
stość. Tytn sposobem ogół mieszkańców Krakowa dowiódł, ze nie tylko 
umie być wdzięcznym, ale i że rozum ie1 doniosłość wychowania fizy
cznego i znaczenie silnych rąk w zbiorowej wytwórczości odradzają
cego ,s ię  narodu. Uroczystość zakończyła się ucztą w wielkiej sali  ~|So- 
koła“ , podczas której mógł się prof. J o r d a n  przekonaćVó szczerem 
uznaniu dla jego osoby, głęboko odczutem prsjęz obywateli krakowskich, 
którzy się chlubią instytucyą przez niego założoną, tak wzorowo i z po 
żytkiem prowadzoną i będącą jednocześnie wzorem dla innych miast.

*  Stopień doktora wszeehnauk lekarslHh w Uniw. Jagiell otrzy
mał A l e i k - s a n d e r  L a  u er.

*  Dowiadujemy się, że arcyksiążę Józef, właściciel zakładu »Tlie- 
rapia-Palasag, powszechnie dziś znanej stacyi morskiej w Cirkwenicy 
nad Adryatykiein, zamierzył sprz&dać ten jaktad w obce ręce, .a/ tem 
samem z Cirkwenicy ustąpiłby nie Jy lk o  dzisiejszy jej kierownik, 
Dr. E b e r s ,  al^RsąnBwlgko ipjstraciloby swój dotychczasowy ch ara
kter polskiej stacyi morskiej.  Jeśli dbamy o cechę polską Cirkwenicy, 
to nie czynimy tego oczywiście z pobudek pplilżeznych, chociaż uzna- 
jeimy znaczenie takich ogiysk, zi-środkowującycU i.bywateli jednego na
rodu a różnych państw, jak  Zakopane, Oirkweuica i t. di;,, lecz idzie 
nam o tych chorych rodaków, którzy nie z n a j !  obcych języków, — 
(głównie przybywających z pod zaboru rosyjąlćiegok — a zwłaszcza
0 spokój duchowy leczących się, spokój k'(o|ego w niemieckich 
stacyaeh od kilku lat Polacy wcale nie doznają. Sprzedaż Cirkwenicy 
tem przykrzejsze czyni wrażenie, właśnie teraz dr. E b e r s  dopro
wadził tę staeyę do należytego porządku po długoletniem opuszczeniu
1 zakładowi dał warunki pierwszorzędnej stacyi morskiej. Dowiadujemy 
się, że Kroaei, na których ziemi Tęży CirkHuiica, organizują Tow a
rzystwo akcyjne w celu zakupna tego uzdrowiska: byłoby rzńpz.ą wiel
kiej wagi, gdyby poIs'ćy kapitaliści weszli w porozumienie z Kroatami 
i wytworzyli krpacko polskie Towarzystwo akcyjne; tym sposobem za
chowaliby Cirkwenicy dotychczasowy jej charakter i zapobiegli usado
wieniu się gospodarki niemieckiej , tyle czyniącej liSkii przykrośći 
i wstrętu w tych uzdrowiskach, w których gospodarują.

*  W Jonie warszawskiego Tow. lekarskiego zaiyfązała się sekeya 
połiiznrczo-ginekologiczna, na czele której stanął Dr B o r y s s o w i c z ,  
na wiceprezesów wybrano: Dra N e u g e b a u e r a  i J a w o r s k i e g o ,  
a  na sekretarza Dra S t a n k i e w i c z a .

*  Nowy Iostytut fizyologiezny został otwarły d. 29 kwietnia 
w obecności ministra oświaty H a r t  la.  Budynek kosztowa! 509.0.00 
koron, odznacza się zewnętrzną prostotą, a natomiast wyróżnia się od 
innych wiedeńskich instytucyi uniwersyteckich naifler zasobnem urzą
dzeniem wewnętmiem.

*  D. 4 i) m. rozp2£zęła swe posiedzenia ankieta, powołana 
przez Ko.nisyę sanitarną Rady państwa do ułożenia piojektu reformy 
stanu aptekarskiego. Ze strony zarządzającej Izby lekarskiej do an 
kiety, tej zostali przybrani Drjlwie: G r ii n (Wiedeń1, S a u e r  *T . Au- 
strya',  K r a n  k e n b e r g e  r (Praga) i B r e n n e r  (Berno)

*  Postanowieniem ministerstw: spraw wewn. i oświaty, kobiety 
zostały dopuszczone do sludyum aptekarskiego z dyplomem liceum 
żeńskiego, oHiz świadectwem gimnazyalńem z j t z c k a  łacińskiego w za- 
kresje pierwszych klas VI.

*  »D as  (Jęsterreicliisęh,' Sanitatsw esem  w offlaltiim Nrzc do
nosi, że w K i l k u  gminach Czech i Moraw pojawiły się przypadł.i wło 
śnicy (triehiniasis).

(A.) Do T o  w. s a m o p o m o c y  l e k a r z y  przystąpili następujący 
nowi członkowie: kol. B i b  r i n g  S. (Nadworna);  B o b k i e w i c z  TI e n - 
r y k  .(Kraków.); Ma H k l  J ó z e f  (Horożanna Wielka); T o p o l n i c k i  
J a n  Tarnopol);  D c h a l z  B ł a ż e j  (Maków); W e i n r e b  S a l o m o n  
(Tłumacz). D r. Langie, generalny" sekretarz.

*  Między,i26' kwietnia a  2 maja doniesiono władzy o nowych 
przypadkach d u r u  o s  u t k o  we g i i  w następujących powiatach G ; - 
l icyi : buczackim (1 gm.). czortknwskim (1 gm.), drohobytfkim (1 gm.). 
lwowskim (4 gm.), kamioneckim (8 gm.), kolbusżewskiro (1 gm.), mo- 
Ściskira (1 gm.), podhajeckim (1 gm.), przemyślamskim (1 gm.), r a 
wskim (3 gm ), skaiackim (1 gmĄ, śniatyiiskifJMB gm.), stanisławo
wskim (2 gm.), .gtryjskim (2 gm.), [Tarnopolskim (1 gm ), tarnowskim 
(1 gm.), tłumackim (1 gm.), turcząnskim (10 gm.), złoczowskim (lgm.) , 
żółkiewskim (1 gm.).

Mianowania i odznaczenia.^Tytuł profesora' otrzymali:  Dr. K u  l- 
s c h e r ,  docę<it fizyologii w Marburgu i Dr. K r a m e r ,  starszy lekarz 
marynarki. Dr. D u r i g ,  docent fizyologii, mianowany profesorem nad
zwyczajnym anatomii i fizyologii domowych zw ie S ą t  w szkole roln.- 
czej w Wiotuiu. Dr. F l e m m i n g  miau. profesorami okulistyki w Lon
dynie.

Nekrologia. Zmarli :  prof. anatomii w Lipsku. Dr. His,, ;  lat 7 ; 
Dr. A r n o l d ,  prof. neurologii — w Bjiltimora. Dr. R o u g e t ,  b. prof 
fizyologii — w Montpellier. Dr. H c U c o m b e ,  prof okulistyki i o ty i 
tryi — w Nowym Yorku. Dr. B o n n e l ,  prof. historyi naturalnej 
w Nantes.
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Bihliografia:

— Zdrow ie  Z. o. a .  i . a n d a u :  Sposoby określania wilgoci 
•ścian. G o l d b e r g :  Sposoby usuwania wilgoci. M a k o w s k i :  O przy- 
(zynacli wilgoęi w mieszkaniach piwnicznych, suterenowych i parte
rowych. S t a  m i r d  w s k i i M a k a r c z y k :  Kosztorysy osuszania mie
szkań. Z i e l i ń s k i :  O konkursie na plany szpitalika prowincyonal- 
nego.

— M edycyna  Nr. 18- B o r n s t e i n : Wiąd rdzenia i psychoza.

— G azeta  le k a r sk a  Nr. 18. H o r o d y ń s k i :  Przypadek wro
dzonej oibrzymiości częściowej. R a b e k :  Przyczynek do lęfizenia pło
nicy surowicą przeciwpłonięzą (doli. R z ę t k o w s k i :  Badania nad lo
som roztworów solny, h w żołądku ludzkim (dok.).

— K ry tyk a lekarska  Nr. 5. K a u f m a n :  Emanuel Kant w stu
letnią toc"C<ję iffiOT śmierci. K o s i ń s k i :  W sprawie*|; linicznej oceny 
nowych ldków. G i i d j m y ć :  Z dziejów szpitalnictwa*w dawnej Polsce. 
Trzy przywileje (,dók). B i e l i ń s k i :  Założenie Wydziału lekarskiego 
w Warszawie »&. d ).

— G in ekolog ia  N. 3. N e u g e b a n e r  : Hydro meningocele saoralis 
anterior. B o r z y m  o w s k i :  Automatyczne zamykadło do irygatorów. 
S f z y b o w s k i :  Oderwanie się pępowiny od łożyska przy porodzie w po- 
zycyi stojącej.

— P rz e g lą d  dentystyczny Z. 3. S  p ń k o w s k i : Włąspości i skład 
chemiczny śliny.

— P rz e g lą d  zdrojow y  Nr. 3. S k ó r c z e w s k i :  .Rzut oka na 
sprawy zdrojowisk i uzdroiyisk w Galicyi. — 0  schronisku przy Mor- 
ąkiem Oku. .1. E.: Krosuiem.o nad Dunajcem, schronisko letnie-podgór- 
skie, szczawy alkaliczno-słone.

— C a so p is  lek ąru  ceskych  Nr. 18. Ko^se: jfetudie o nlkalickś 
reakci krve L’ e x a :  Angina diphlherica maligna. Z a h rjąwl n i ć k y : 
Zprava o 6 .4  kylach v nemocnici ipemeckobrodke operowanych.

— S b o rn ik  k lin ioky  / .  4. B ro iż :  O i ngiod.eurotickych oede- 
mecJi. E l y n e k :  Ankylostoiriias;s v cebke paiwi uhelne. P a n y r e k :  
Jednoducha methoria ke kriseni ht’Zvedoniycli zalaśtc pfipadii lehcbb 
Th om a y e r :  0  obrnśkh dnąyyć.ii.

— L a  P re sse  m edicale  N. 34. G i l b e r t  i La-rc  h o u 1 e t : 
Przerzynek do badań nad skłonnością do samoz.akażenia. Przyroda za
palenia wyrostka robaczkowego.

— B e r lin e r  klin . W ochenschrift Nr. 18. H u e p p . e :  Zapo
bieganie ^yhorobom zakaźni in w szkole. B a b e s :  Nieprawidłowości 
wzroku. proiyjidżąfEŻ dp przirobrazSń w kończynach (Akri i .ietag*nesd\ 
J o a c h i m :  Znaczenie wykazan.a śladów Trwi w stolcach. S c l i o l t z :  
Znaczenie prom eni mrących w leczeniu zogniskowanem świalłem 
metodą KiuSena. D o e b e r t '  Zapalenie worka sercowego i jego nakłu
cie. W. K o ' c h :  Stosowanie kamfory przez skórę zwłąskeza w leczeniu 
gruźlicy.

— W iener k lin . W ochenschrift N. 18. K o s c . b i a r :  PrKczynek 
do operacyjnego leczenia raka  krtani. K i e n b o c k :  Dusznica bolesna 
pochodzenia hjśteryc.znego. Prześwietlanie: l e ż ®  ęęrca. S i n g e l :
W sprawii1 wysięku opiuenowego c vacuo. B e z d e k :  Przypadek mi
gdalka o l iw is łe K ^ B

— Miinr.hener m edic. W ochenschrift Nr. 18. — H e i n e k e :  
Wpływ promieni Rentgena na narządy wewnętrzne. S mi d t . :  Przyczy
nek do oceny odczynu tuberkuliny. B ii di n g e n  i G e i s s l e r i  Wpływ 
kąpieli o prąflzie zmięnnym najsBc.e. E l k a n  i W i e s  mi i  11 e r :  O pró
bach wdychiwań cjeczy, zawierającej f^ y lop rop io lan  sodowy podług 
Bullinga. H a g e n t o r n :  Przypapęk sloiiiowacinoweM zgrubienia pod
udzia zrozlanem i guzowatościami i wytwarzaniem brodawek. E b b i n g -  
h a u s :  Przyczynek kazuistyczny wrodzonej wady serca i je j nwże- 
hnych następstw. C o h n :  Przypadek wrodzonej wady serca. H o n c k :

Osobliwy przypadek pęknięcia macicy ciężarnej. F i s c h e r :  Kiła dzie
dziczna serca. G r o e d e l :  Wartość mierzenia parcia krwi zapomocą 
stigmomanometru Riva-Ro?S?i i skonibinowanie jego z przyrządem dla 
kontroli.

— Deutsche m edic. W ochenschrift Nr. 19. A s k a n a z y :  
EtyologiR i patologia motylie.y kociej (distomumfelinemri) u ludzi. R o-  
s e n t h a l :  Nowa surowica przeciw czerwonce i je jz a s to so w anie  w le
czeniu tej choroby. W a s s e r m a n n :  Czy istnieje biologiczna metoda 
różniczkowa dla odróżnienia zapomocą precypityny krwi ludzkiej od 
zwierzęcej? C h a ' j 'e s :  O lewulozuryi pokarmowej w chorobach w ą
troby. ■Re 11 m a  n n : Gruźlica skóry pod postacią trądzika (dok.). U r y :  
Ilościowe wykazanie wytwo,rów gnicia i kiśtlienia w kale.

Redakcya otrzymała: B e c k :  1) Durcb Operalion geheilter Fali  
von Angioma racemosinn ; 2) The^ntilisation of  Ihe Lover lip in rbi- 
noplaety. A iiev proceduro; 3) llebeMerstrebenswerte Ziele der ,Deut- 
seben Medicinischen Geseflltirhafl der Stadt Newtóork ; 4 ) , On costal 
and tboracic Resection for py (^h prax ; Heidelberg und Studenten- 
thum.

Wyciąg ze „Sprawozdania tygodniowego o ruchu ludności 
m. Krakowa".

W tygodniu 17 (od j /V  do, 7/V) urodziło s ię  dzieci : żywo: chł. 
34, dz. 31; nieżywo: chł. 3, d«. 3. — Zm arło: miejscowych: męji. 19, 
kob. 16; zamiejscowych: męż. 13. kob. 8 .

Przyczyna śm ie rc i: 1) niedostateczny ro zw ój : miejscowych— , 
obcych 1 2) gruźlica: miej. 18, ob. 6 . 3) zapalenie płuc: miej. 2,
ob. 1. " )  dławiec i błonica: miej. —, ob. 2. p) krztusiec: miejsc. 1, 
ob. — . 6j  o spa:  miej. —, ob. — . 7) płonica: miej — , ob. —. 8) odra: 
miej. — , ob. 2. 9) dur osutkowy: miej|  — , ob. — . 10) dur brzuszny: 
miej. — , ob. 1 11) czerwonka: miej. —,■ ,ob. — . 12) Cholera azya-
tyckaj miej. —. ob. —. 13) choin.;i dzieci: inmj. 2, obi —. 14) Cho
lera swojSKa: miej. — , ob. —. loYgęmctjKji połogowa miej. —, ob. —. 
16) zakażenie przyrnurie : miej. ob. —. 17) inne choroljy“ ckaźnc: 
miej. — , oi), —. IS J^ b o ro b y  przen ze zwierzał: miej. —,lr.t> 1® — . 
19) krwolok mózgowy. nWj 1. ob. — 20) c.iDtoby narządu krąże
nia: miej 3. ob. 3. 21) nowoUypęy: miej. 2, ;ó'b. 1. 22) inne przy
czyny śmierci natur, :  miej. 4. ob. 2. 23) śmierć przypadkowa ■ miej. 
— , ob. 1. 24) ś'megć gw ałtow na: .miej. 2, ob 1. Rnzem miej. 3 ^ ^  
oBftvc.li 21 .

l t e n a k R jr  o d p o w  e iz ia ln y  : i ) r .  A u g u s t  K w a ś . i i c k i .

Towarzystwo lekarskie krakowskie o d b ę d z ie  w e ś rodę ,  
d n i a  18 b. ni., o g o d z in ie  6 -te j  p o p o łu d n iu ,  w  s a l i  w t jk ła -  
( lo tc e j p r o f e s o r a  S s u jn o e h y ,  p & d ed zc n ie  z w y c z a jn e ,  
n a  k tó r e in  kol.  d r .  B i e r  m ó w ić  będ z ie :  „O  z a k ła d z ie  do 
c z y s z c z e n ia  w o d y  k a n a ło w e j  w S a n a to r y u m  z a k o p a ń s k i e m . ‘Ł
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ANDREAS 8AXLEHNER ETYKIECIE..
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Spis  lekarzy ordynujących w miejscach kąpielowych.
Ogłoszenie płatne.

1. Zdrojowiska krajowe:

(N aśl aa  o w nić w  o zastfzażone).

B y s t r a  pod Bielskiem (Śląsk ausir.). 
D r .  Jekels, właścicflel i k i e r o w n i k  Z a k ła d u .

Iwonicz.
D r.  Damański Emanuel.
D r.  Gabryszewski, d o c e n t  clii I". U n iw .  Iw ow s .,  lek .  zak ł .  
D r .  Stauber.

ciastrzemb-Koenigsdorf (Śląsk górny).
D r .  Witczak, k ie r o w n i k  i w łaśc ic ie l  Z a k ł a d u .

Kosów
s ty c z n a ,  o tw  
P a ź d z ie rn ik *

D r .  Tarnawski, k i e r o w n i k  i w łaśc ic ie l .

l e c z n ic a  fizy k a l i i  3^TVetety«zna., o tw a r t a ^ u d  Maja. do k o i i e ^ r  
P a ź d z ie r n ik a .

Krynica.
D r .  Oerclia Maksymilian.
D r. Dębicki Klemens, ( „ p o d  J e l e ń i e i n “ ).
D r .  Ebers, rad ca  Jsejs., kier. e. k. Z ak ład u  wodoleczniczego. 
D r.  Kmietowicz.
D r  Lewicki Stanisław, lisyst. k l in ik i  g ii rek . U n iw .  lw ow . 
D r .  Lorentski.
Dr W ąsowicz Z., („pod  O r ł e m 11).

Maryówka pod Lw
l)r. Zakrzewski, k i e r p w n i k  i w łaśc ic ie l  Z a k ł a d i

Rabka.
D r.  Lang’, l e k a r z  o k r .

Rymanów
D r.  Dukiet. 
D r. Regiec J .
D r.  Wajgel Eugeniusz, l e k a r z  z a k ła d o w y .

Szczawnica.
D r.  Górski Ksawery, l e k a r z  z a k ł . ,  k i e r o w n i k  Z a k ł a d u  

w odoleczn iczego! gó rneg o .
D r .  Kołaczkowski. J ., k ie r o w n i k  Z a k ł a d u  w o d o le czn icz eg o  

d o ln ego  i p en sy o im tu .

Truskawiec.
D r  Krzyżanowski E., r a d c a  ces . ,  l e k a r z  zak ł .  
D r .  ;Pelczar Z.

Zakopane.
D r  Majewiez Edmund, P rze czn ica .

II. Zdrojowiska zagraniczne:
B a d e n  p o c i  Wiedniem. 

D r.  Kiimmerling', ( l e k a rz -P o la k ) ,  R en n g sś .s e  3

Bad Hall (AusLrya l^ćjrna). 

D r .  Eeuerstein Leon, („ H o te l  G p n t in e n t a l11).

Franzensbad.
D r .  Steinsberg’, („ G u ld e n  e r  B r u n n e n 11).

Gleiehenberg.
D r .  Bulikowski St., (V i l l§  „ I iS ftinge i:^  I V )  

W yspa Grado o b o k  Tryestu.

(K ąp ieJe  m o r s k ie  i p ia s k o w e .)

D r .  O ra i lS Z  M . ,  (P o la k ) ,  (źim.ą w W ie d n iu ) .

Karisbad.
D r.  Kanfmaiill Oskar, (S p r u d ę ls t r a s s e ,  „ P a s c h a 11). 
D r .  Kołaczkowski, ( g w u l t  A t l i c n 11)
D r .  K osteck i, (z im ą  w A b b a z y i ) .
D r. Kretowicz, (K a is e rs t ra5se ,- \„S t .ad t  W ^ .r s c b a u 11). 
D r  Kropf Leon, (T lieaterga.sso ,’‘j ,M i j r e rv a “ >.

Kissingen
D r.  Chłapowski Franciszek, r a d t f t  s a n i t a r n y .

Marienbad.
D r .  Harajewicz Wład., (V i l ia ’r,„ W a h n f r i e d 11).
D r .  Kwiatkowski S t .  1>. ( „ S t a d t  H a m b u r g 11).. .

D r .  Schermant J . , ^ V i l l a  „ A p o l lo 11)

Meran. i/ix—3rj./v.)
D r.  Binder, k ie r .  i w ła śc ic ie l  S in a t ip ry u rn  „ S t e f a n i a 11,

Tren czyn.
D r.  Wobr, l e k a r z  za k ł .  (z im ą  Luss iup iccą l lo ) .



14 M aja 1904 PRZEGLĄD LEKARSKI. N r .  2 0 .

g i n e k o l o g i a
pismo poświęcone chorobom kobiecym i położnictwu
wychodzi w W arszawie ejp/- miesiąc w zeszytach 

objętości 4 brkus&y druku.

Przedpłata roczna: Rb. 6, Warek 12, Koron 15.
R e d a k t o r :

Dr. C zesław  Stankiewicz.
A d r e s  R e d a k c y i :

Złota 3, w W arszawie. 162
-43 Z e sz y t  o k azo w y  n a żą d a n ie . vd-

Dr. Władysław Harajewic?
o r d y n u j e  j a k  zw ykle , od 1 M a ja 161

w M aryenbadzie V il la  , ,V V ahiifr ied“ .

S a n a to r y u m  ^ . r o m p l e r a
116 DLA CHORYCH PIERSIOWYCH

GÓBERSDORF NA ŚLĄZKU (550 m). 
DYREKTOR: DR. J O E L .  PIERWSZORZĘDNY ZaKŁAD 
W PRZEPYSZNEM POŁOŻENIU. *  WIELKIE LEŻALNIE, DE
PTAKI, OŚW IETLENIE ELEKTR., WINDA DLA CHORYCH.

ILLUSfROW ANY PROSPEKT.

Bazylejska chemiczna fabryka Bazylea (Szwajcarya).

Kryofin
(Parafenetidin kw. metylglikol

Vioform
(Jo dc hloroxy chinolina)

Ferratogen

Obniża g o r ą c z k ę  szybko i pewnie, 
owoisty lek w rwie kuiszowej i innego 

rodzaju nerwobólach.
(Parafenetidin kw. metylgiikolowego)

uznany za najlepszy p r z e t w ó r  za- 
stępujący j o d o f o r m .  bezwonny, 
jLnWsię w y j a ł o w i ć  i d £ 1!Ia wy

bitnie osuszającą

pod wpływem kwasu żołąd
kowego i.ie rjzKłada się,
nie wywołuje dolegliwości 

(Źeloaista nukleina)-  Żołądkowych.

Literatura, próbki i w y ja śn ien ia  na żądan ie .

Antipirina, Fenacetyna, Kwas acetylosalicylowy i f. d. i t. d.
•Równy skład dla Austro-W egier

Karol Barolin, Wiedeń, Vll/i, ul. Apollo 8.
-------------  T elefon  7992. -------------

99

W
I. Pharmaceutische

Productiv Genossenschaft
we Wiedniu

r. G. m. b. H., dawniej San itatsgeschaft „A u stria ''
- - - -  - XVI1/3, H ern a lser  H au p tstrap se  1 3 0 . - - - - -
F abryka: m iędzym iaot. 1 efon 1 5 .2 1 7 . — A dres te leg r.: „A po tm ker- 
N /eo nd . 1 — S k ła d y : IX, G arn isonsgasse  1. — T elefon  1 5 .9 9 0 .
W yrab ia  opatrunki, przybory opatrunkowe wyjałowione 
i od owiednio zapale -wano, przetwory farm aceutyczne, 
skład artykułów chirurgicznych i gum owych, collem- 
plastra (collaetina), marka „Austria",  skrzynie ratunkowe 
dla stącyi turystów, d l a / f a b r y k ,  straż ogniowych i t. d

.—   S k ł a d  t le n u . ~—  —--------
Wysyłka przetworów tlenowych M gO,, kolaczyków llopogan 

i ZnO.j Ektogan. 156
I W  Cenniki, próbki wysyłamy na żądani”.

tM W D I IM  WODA MINERA-.NA NATURALNA

m o b m
Własność rządową francuska

-fialeźy dobrze oznaczyć nazwisko przepisując użycie Wód.

Słabości źoiadka, irecherza, dolegliwości wkrzyźach, 
podagra, {cukrzyca.VICHY CELEC.TIN8

VICHY GRANI 3E-GRILLE wydzielających.

Vfl JHY" H0P1TAL Słabości źoiadka i kiszek.

1  " " "K 3 * 1A 11 I  g % #  T f *  Mozolne trawienie, kwasy, dwa albo
r !  ll V I U n  T  U  1 A  I trzy po jedzeniu.

COStfPRIMES VICHY-ETAT
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J a w o o i

„ R o e h e “

najlepszy przet wór 
pcuiijakolu, w wo
dzie rozpuszczalny . 
bez zapadni, n i « 

trujący.
Z 11 ak orni te Antitu- 

burcul. i Anti- 
diarrlłubuim.

ifo /in

R o e h e  '

ulepek przyjemnego 
smaku i woni f ideal
ny przetwór leczenia 

kreozotem.

Smfosof 
syrup 

„  R o e h e “

J H r o l , M o e h e “

jest znakomitym przetworem antiseptycznym 
m postaci proszkut który zastępu/e jodoform 
iażymany bym / mmielu klinikach chirurgiczny/ i .

Airol posiada nad jodoformem te zalety ,  że nie ma zapachu, nie truje 
nie drażni.

nie trujący kreozot 
w postaci ulepku do 
stosow ania w pra
ktyce ubogich  i k a 

sac h  chorych.

Zalety. (
7011151 W  lec ze n iu  ran, oparzeniach, wrzodach przedu.ćlzia, wrzodach i ro- 

pinach; hypopyon keratitis, rzerzączka, metritis i t. d.

Jako proszek do zasypki, gaza, 10°/0 col 
airolowa, zawiesina glycerynowa i maść.

Sposób użycia prosze'< c'° zasypkh Saza i 10%  collodium, Brunsa pasta

Próbki i literatura na żądanie P. P. lekarzy darmo i opłatme.

Jedyni fabrykanci: F . Hoffmann-La Roche i Spka., fabryka t m - f a r m  przetw orów
B A Z Y L E A  (Szwajcarya). G R E N Z A C H  (Baden).

14 M aja 1904

Protylin 
„  R o e h ? "
przetwór mały znwie- i 
mjący fosfor z biał- 

kiem. 
tśknTccznlcjszy niż 

dotychczasowe organ, 
i nieorgan. przetwo
ry fosforu z kw. fo

sforowym.

dtąfero! \
R o e h e “#>

pizetwór rtęciowy w 
wodzie rozpuszczalny, 

nie stiąca białka, 
nie niszczy na

rzędzi.

Thigenoi
, i R o e f s “

■ymetyczny prze
twór siarkowy za- 

zawierąjący I0»/Oorg. 
7.wiąz. siarki, Bez- 

wouny. zastępuje 
ichtyoL

R O N C B G N O
N aturalne wody arsenow o-żelaziste

zn a n e  i  u cz ę sz c z a n e  od r . 1858.
Stosnwaire /, najlepszym wynikiem i przez cały rok także i w le 
czeniu dom owem  we wszystkich krajach, zalecane przez powagi 
lekarskie w n ied o k rw isto śc i, błędnicy, chorobach k rw i, zi
mnicy i jej następstwach, chorobach skórnych, nerw ow ych 

i kobiecych, chorobie B asedo w a i t. d.
ESS?" Do nabycia w każdej aptece.

Zdrój Roncegno1 (Stif5mei nVai'T tJ
K ą p ie le  m in e r a ln e . W sz e lk ie  n o w o c z e sn e  p o m o 

c n ic z e  u r z ą d z e n ia  le c z n ic z e .
G rand Hotel des B ain s, pierwszorzędny; 20!) pokoi i salonów, 
urządzony z komfortem. W'“ lki cienisty park. Wyporne powietrze.

Muzyka zdrorewa Urządzenia sportowe. 117
Ciepłota w leci o średnio 18—22°.

Sożon k ą  p i - Iowy od 2 ) Maja do 20 Października.
Prospekta wysyła Bade-Direetion R oncegno, Slidtirol.

Dr. Michał Śliwiński 168

o rd y n u je ^  j a k  d a w n ie j  W  K A R LSB A D Z IE , M lihl- 
brunnstrasse , „K ónig v. Preussen".

SYNAPIZM Y »AUSTRIA« X
polecone przez

Szanowne K rakow sk ie  T o w a rz y s tw o  le k a rsk ie  ?■>
wyrabia ISO

D U S S E L D O R F SK A  FABRYKA
KRAKÓW  - ZW IER ZY N IEC .

„ W ni Panowie Lekarze raczą łaskawie po- 
U  lecać do użytku t e n \ je d t jn  tj au/rób k r a jo w y  

\ iM f.ski, lepszy i łańkzy od wszelkich liigollotów  L .  
^  i Rigolletów zagranicznymi". ^

Dr. M aurycy  Oransz
(Polak)

po d z ie s ięc io le tn ie j  p r a k t y c e  w  sz p i ta la c h  i k l i n i k a c h  w ie 
d e ń s k i c h  o s ia d t  n a  w y s p ie  G r a d O  (k ą p ie le  m o rsk ie ) ,  

a u s t r y a c k i e  L id o ,  ko lo  T r y e s t u
i o rdy n u je  tamże od 15' kwietnia do 15 października 

„ P i a z z a  a r r a i S a i ó 1’ 3 1 .  176

i we wszystkich wycieńczeniach \ Sanatogen V ,

Wskazany w %  \  Z u p e ł n i e  n i e  a ź n i ą c y ,
przez co łttw y  w zastosowaniu i cliętire używany.

niedokrewnośei, krzywicy, neurastenii, charFctwach m  \  p p - Lekarzom na żądanie wysyła się
■ “  ■ ■ *  ■ ■ ■ ■  ®  próbki i lite ra tu rę .

B a u e r  i S p k a ,  Siinatagenwerke, Berlin S\V. 48. 
jako  znakomity środek odżywczy ^  ^  Głórj ne zastępstwo:

i w zm acniający nerwy. »  «  Apt a  Wif,leA T* ^ i.m » rk t  i.
111
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W R E U M  ' Y Z M ,  A R T R L P J S

P I S Z C Z A N Y
11 a j  s  i In  i f  j ęze  w E u r o p ie  u z d ro w is k o  s i a r c z a n o - m u ło w e ' d la  
reumatyków, W ( i e r p i c n r a c h  s ta w ó w  i k o ś c i ,  w  g ru ź lic y  
s ta w ó w ,  pi? z ła n > an iaC |i i z w ic h n ię c ia c h ,  w  p o d a g rz e ,  p c rw o -  

b o la c h  z w ła s z c z a  w  ischias.
U rz ą d z e n ia  ta k  co  d o  m ie s z k a ń ,  ja k  i k ą p ie li  w e d łu g  w s m T  
k ic h  w y m a ^ ń  — | d l u k s u s o w y c h ,  a ż  d o  n a jl  a ń S r f  c li. T rz y  
b a  c n y 'ć ż y s t o  s ia rcz a n .! ',  je d e n  p o rc e la n o w y  O s o b n y  b a s e n  
d la  u b o g ic h  z k ą p ie la m i  po  3 )  h a l  . d ru g i  po  4 0  h a l. 
porce anowe, marmurowe i drewniane. —  S tó s o w a n lp ,  

b lo ln y e b  lo k a ln y c h  z n ie z r ó w n a n y m  s k u tk ie m .

O kolica g ó rz y sta .
O d 15 m a ja  o r d y n u je  Dr. A l. T e i c h m a n n

Wanny
kąpieli

1GB

I S C H I A S a

Niezbędny dc codzien
nego mycia.

M ię k c z y  w odę ,  g ła d z i  ^  Q  ^
czerwone i p o p ę k a n e  

ręce .

c
usuwa 

pryszcze i liszaje. 
Do nabycia w aptekach, dro- 

gueryach lub w głównym składzie.

Laboratorium  „Aesku lap“
Lwów, Pasaż Hausmaima

Borason, 60 hal, Mydło borasonowe 70 hal.

Laboratoryum  chem . farm .Eui n lusza  
Matuli, R adom yśl koło T a m o w i, pole
ca  jako znakom ity środek d y e te ty czn y :

„ S T O M A C H IN "
który w zaburzen iach i o ł ę d k o w y o h  
działa znakom icie. U łatw ia traw ienia, 

w zm acnia , zw ięk sza  apetyt, etc.
W j ia b l . m  dw ojak i • to : sam  Jako S to m a o h l-
oum I zdodatkierri Acid. cynan ili< a  to C 35 . 
oa 2 0 0  gram ów . Sposób u iycia : 2 —: I ra z ,  d 
m iły  k ieliszek . — C«no m ałej flaazkl 2  koron. 
O ałrj 4  koron. — Do n-faycia w  aptokaoh. — 
Próbki dla W W P P . L ekarzy (ra tle  I franoał.

Dr. S. FILIPKIEWICZ
lukarz  zak ładow y w Cieplicach TrenczyńsWch

udziela wszelkich wyjaśnień.

Brjb£z>ura n a  s k ł a d z i e  w c e ln ie j s z y c h  k s i ę g a r n ia c h ,
.

174

<$> KROW IANKĘ
Z C. K. Z A K Ł A D U  K R O W I A N K O W E G O  

W E  W I E D N I U

: * ® t .E C A  W. PA N O M  LEK A R Z O M

A P T E K A
F. GRALEWSKIEGO
W K R A K O W I E ,  UL.  S Z C Z E P A Ń S K A  J. 

1 FIOLKA 9 0  hal.
P rzy  wysyłce pocztow ej w zwykłym hscie  1 kor

Z&mowtitmia z a m ie j s c ow e  
- w y s y ł a  się odwroinie.  - 

-"4 ---------

. - h A A .A . - k . - Ż A ? : A ,  .-1. A  A  A  A  A . A  

Dra LUDWIKA SJHWEINBURGA

P
i W  O D O LEC Z N 1C A

ZucKmantel  (Slązk austr.).
H id r o - e le k t r o te r a p ia  E l e k t r y c z n e  k ą p ie le  jdw uffi lkow e. E l e k t r .  
k ą p ie le  św ie t lan e .  M ięs ien ie .  K u r a o y e  d y e te t y c z n e ,  t e r e 
nowej.  Ś l ic z n e  położenie .  B a rd z o  w y g o d n e ,  o d p o w ie d n ie  u r z ą 
dzen ie .  Nowo zbudowany Zakład: w ie lk a  le c z n ic ż o -m e c h a n .  

."sala ( sy s tem  D r a  H e rz a ) .  L e c z e n ie  p ro m ie n ia m i  R o n tg e n a  
i w ed le  d ’A rs o n v a la .  O p a k o w a n i a  F a n g o ,  g o rą c e  k ą p ie l e  
k w ^ o r o S p w e  i t. p. O g rz a n ie  p a r ą ,  o św ie t len ie  e le k t r y c z n e .

1 Juany  p r z y s tę p n e .  P r o s p e k ta  d a rm o .  1H4

Laboratoryun chem. farm. „Hygea“ M. Zahradnika aptekarza m Złoczowie.

Kapsułki lecznicze
„ H Y G E A “  

uznane p rzez  Tow. lek a rsk ie  k ra k o w sk ie  
za najtańsze i najlepsze

w pud pikach oryginalnych po 50 i 100 szt. 
oznarzunycli sial* mi cenami, napełniane: Gre- 
osotaler.  (»Hevden«), Duo talem (»Hey.den«). 
krposnłpin. guajak lom. bromkiem k.unfnry, 
ichtyoiem. mpntolem, morrhuidem. rnyrtolern, 
olejkiem terpentynowym, tcrpiunlrm. w ycią
giem paproci, graunln i s/arm-hą i w. i. Ickann.

UWAGA: Aby uniknąć droższych, o wątpliwej ja 
kości i dawce wyrobów upraszam dodawać na recepta cli: 
»fabr. Z ah radn ik  in sea t. orig;«.

Z nowości 'pobniin kapsułki z 01. Ligni 
Cedri atlantica (Libanol Rriisscj.,'

D z iu r k o w a n e  
Pastylki sublimatowe

„ZAHRADNIK."
Zaletą dziurkowanych pastylek j b s L: bardzo 

łatwa rozpuszczalność, dokładność dawek i ta
niość.

P o w tó r n e  o rz e c z e n ie  k o in is y i p rz e m y s ło w o - ' 
l e k a r s k i e j :  > S tw ir rd f t )n o ,  żą  p a s ty lk i  d g u r k o -  
w u tie  z e ls u b l i in a tr -m  I r .  Z a h r a d n ik a ,  w y ró b  po d  
k a ż d y m  vy?g ledein  z n a k o m ity ,  z n a l źć  p o w in n e  
p o w s z e c h n e  z a s to s o w a n ie  w p h ik ly c o  r h i r u r  
g ic z h e j i pp ioż .u irz jj.js .

P ro s z ę  p r z e p i s y w a ć  i ż ą d a ć  ty lk o :

Pastilli Subiimati perforati „Zahradnik."

Pigułki »Cascarheo«*)
sporządzone według przepisu:

R(>. Extr. Casc. sarg.
„ Bhei e-hin. ana 0.10  

Magii. hydrooxyd.
Glycerini pu ri 
Spir. red. q. s. 
ut fiat pilula ima.
Obcliiee cum Cpllodio.
Den tur ad seat. minor. 25 pilulae 

ad seat. major. 50 „
zastępują w zimełności podobne wyroby niemieckie. 

Do nabycia w pudełkach po 80 h. i l l(. 50 h.

Erawuic zastrzeżono.

Próbki i cenniki  wysyła  na żądanie  opłatnie. 10B
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I. Z oddziału Dr. med. Dunina w szpitalu Dzieciątka Jezus.

Kreozot i kreozalbina w cierpieniach narządu 
oddechowego.

Podał

L e o n  K a r w a c k i .
(.&zecz wygłoszona w warszaiyskiem Towarzystwie lokarskiem na 

posiodzeniti dnia 30 czerwca 1903).

C elem  n in ie js z e j  p r a c y  j e s t  b liższe  z a p o z n a n ie  się 
z w ła s n o ś c ia m i  o t r z y m a n e g o  p rz e z e m n ie  białkowegoj}1 p o łą 
c zen ia  k re o z o tu  —  kreo .za lb in y .  P o n ie w a ż  c z y n n ą  częśc ią  
s k ł a d o w ą  te g o  i e k u  j e s t  k reo zo t ,  u w a ż a m  za  rzecz  n ie z b ę d n ą  
p o ru s z y ć  je szcze  r a z  s t a rą ,  a  j e d n a k  n ie d o s ta t e c z n ie  p o g łę 
b io n ą  s p r a w ę  u ż y te c z n o śc i  k re o z o tu  w  c ie r p ie n i a c h  d ró g  
o d d e c h o w y c h

K re o z o t  b y ł  o t r z y m a n y  w r o k u  1 8 3 2  p rzez  R e i c h e n -  
b sy  c h a .  B a d a c z  ten  w p r o w a d z i ł  go  do Eej:fipii z p o w o d u  
j e g o  w łasno śc i  p r z e c i w g n i ln y c h  i ś c i ą g a ją c y c h .  D z ię k i  po
w a d z e  R e  i c li e n b a  c li a  ś r o d e k  ten  zo s ta ł  p r z y j ę ty  p rzez  
ó w c z e s n y c h  t e r a p e u tó w  z z a p a łe m  i z a s to s o w a n y  j a k o  „pa- 
n a c e u m “ w  c a ły m  sz e re g u  n a j r ó ż n o r o d n i e j s z y c h  s t a n ó w  c h o 
ro b o w y c h .  P o  b e z k r y t y e z n e i n  z a p a l e  n a s tą p i ło  z u p e łn e  'im z -  

c z a ro w a n ie  i do r o k u  1 8 7 7  b, k re o z o c ie  p a m ię ta l i  t y l k o  d e n 
ty ś c i .  D o  a r s e n a łu  t e r a p e u ty c z n e g o  k re o z o t  w ró c ił  zn ow u  
d z ię k i  p rąd o m  B o  u c l i  a r  d a  i ' G r i m  b e r t  a  już  j a k o  ś r o d e k  
do z w a lc z a n ia  n ie z n a n e g o  j e s z c z e  w te d y ,  a p rz e c z u w a n e g o  
z a r a z k a  g r u ź l i c y  p łu c .  S t a t y s t y k a  G G i l b e r t a  z a c h ę c i ła  b a r 
dzo  w ie lu  l e k a r z y  do  w y p r ó b o w a n i a  s k u te c z n o ś c i  k re o z o tu  
w  ty m  k i e r u n k u  i z j e d n a ła  m u  l i c z n y c h  z w o le n n ik ó w .  Z  po
s z u k i w a ń  d o b y  ów czesąe i*  w a r to  w y m ie n ić  p r a c e  C u r s c h -  
m a n n a  i P i c k a :  b a d a c z e  ci z a p o m o c ą  o d p o w ie d n ic h  m a 
se k  s to so w a li  w z ie w a n ie  k re o z o tu  z a ró w n o  w ce lu  p o w s t r z y 
m a n i a  k r w o to k ó w  p r z y r o d y  g ru ź l ic z e j ,  j a k  i d la  w y w a r c i a  
p r z e c iw g n i ln e g o  d z ia ł a n ia  n a  z a r a z k i  g ru ź l ic z e .

M ó w iąc  o z w o le n n ik a c h  te r a p i i  k re o z o to w e j  w g ru ź l ic y  
p łu c ,  n ie ;  p o d o b n a  p o m in ą ć  i . o i n m e r b r o d t a .  L e k a r z  ten  
s to so w a ł  k r e o z o t  w  o g ro m n e j  l iczb ie  p r z y p a d k ó w  P g o r ą c o  
z a c h w a la  g o ,  p o le c a ją c  z a d a w a n ie  l e k u  w  d a w k a c h  d u ż y c h  
i p rzez  z n a c z n y  p r z e c i ą g  czasu .  P r z y  z a c h o w a n iu  t y c h  w a 
r u n k ó w  S o m m e r b r o d t  częs to  j a k o b y  o t r z y m y w a ł  w y le 
cz e n ie  g ru ź l i c y  p łu c  z a ró w n o  w  p ie r w s z y m ,  j a k  i w  d r u g i m  
o k re s ie .  Z  tego  p o w o d u  S o m  m e r b r o d t  u w a ż a  k re o z o t  za  
lę k  p ra w ie  sw o is ty  d la  g ru ź l ic y .

P o  o d k r y c i u  K  o ę h  a  ̂ s p r a w a  sw o is to śc i  k r e o z o tu  zo
s t a ła  p rz e n ie s io n a  n a  g r u n t  d o ś w ia d c z a ln y .  G - u t t m a n n  p r z e 
k o n a ł  się, że  d o d a t e k  kpeozo tu  do p o ż y w e k  h o d o w la n y c h  
w ilości 1 : 4 0 0 0  w p ły w a  b a rd z o  n i e k o r z y s tn i e  n a  ro zw ó j  la -  
s e c z n ik ó w  g ru ź l i c z y c h ,  p r z y  s to s u n k u  zaś 1 : 2 0 0 0  w e g e ta c y a

u s t a je  zu p e łn ie .  P o n ie w a ż  to k s y c z n a  d a w k a  k re o z o tu  w y n o s i  
za le d w ie  0 ,1 7  n a  k i l o g r a m  ż y w e j  w a g i ,  p o d o b n e  ro z c ie ń c z e 
n ie  leży  w g r a n i c a c h  d z ia ł a n ia  t e r a p e u ty c z n e g o  i m oże  b y ć  
u rz e c z y w is tn io n e  u o s o b n ik a  d o ro s łeg o  p rzez  w p ro w a d z e n ie  
do  u s t r o ju  2 , 0 - - 4 , 0  k re o z o tu .  Z d a w a ł o  s ię  w ięc  n a  raz ie ,  
że w  ty c h  w a r u n k a c h  i w  u s t ro ju  u d a  się p o w s t r z y m a ć  ro z 
wój la s e c z n ik ó w  g ru ź l ic z y c h ,  a  co z a  tem  idzieę i d a ls z y  
ro zw ó j g ru ź l ic y .

D o ś w ia d c z e n ia  k l in ic z n e  j e d n a k  z iśc i ły  p o d o b n e  ocze 
k iw a n ia  t y l k o  w  b a rd z o  m a łe j  m ie rze .  D o św ia d c z e n i  i  zaś 
C o  m e t a ,  A l b u ,  W e y l a  n a d  p rz e b ie g ie m  g r u ź l i c y  dOp 
ś w ia d c z a ln e j  u  z w ie rz ą t  p r z y  p o d a w a n h i  k re o z o tu  w y p a d ł y  
d la  l e k u  z u p e łn ie  n ie p o m y ś ln ie .  R ó w n ie ż  S o r m a n i  i P e l -  
l u c a n i ,  s t o s u ją c  u  z w ie rz ą t  t u b e r k u b z o w a n y e h  w z ie w a n ia  
k re o z o to w e ,  n ie  o t r z y m a l i  w c a l ^ z a c l i ę c a j ą c y c h  w y n ik ó w .

O s ta t e c z n y  cios  te o ry i  sw o is tego  p rz e c iw g ru ź l i c z e g o  
d z ia ła n ia  k re o z o tu  z a d a ł y  p o s z u k i w a n i a  Y e r  s i n a .  B a d a c z  
ten  s tw ie rd z i ł ,  że  p rzebyw an ie*  lą se c z n ik ó w  g ru ź l i c z y c h  w  n a 
s y c o n y m  w o d n y m  ro z c z y n ie  k re o z o tu  w c i ą g u  g o d z in y  n ie  
n is zcz y  w  n ic h  w c a le  zd o ln ośc i  do  ro z w o ju  n a  p o ż y w k a c h  
s z tu c z n y c h .  Z d o ln o ść  t a  g in ie  d o u ie ro  po d w u g o d z in n e m  o d 
d z i a ł y w a n iu  ro z c z y n u .  G d y b y ś m y  n a w e t  b y li  w s ta n ie  w p ro 
w a d z ić  d o  u s t r o ju  ró w n ie  o lb r z y m ie  i lośc i  k re o z o tu ,  to i w te d y  
je szcze  n ;e b y l i b y ś m y  p e w n i  ś m ie rc i  la s e c z n ik ó w  g ru ź b -  
c z y c h .  W  d o b ie  o b e c n e j  p ro b ie r z  w y łą c z n ie  ho do .w lan y  n ie  
m o że  b y ć  u w a ż a n y  z a  m i a r o d a j n y  co d o  ż y w o tn o śc i  p r ą t k ó w  
g ru ź l i c z y ę h .  J a k o  p r z y k ł a d  tego  pozw olę  sob ie  p r z y to c z y ć  
m o je  d o ś w ia d c z e n ia :  3 -m ię s i ę c z n ą  h o d o w lę  la s e c z n ń ió w  n a  
a g a r z e  g l i c e r y n o w y m  z a w ie sz a łe m  w 2 0  c e n ty m e t r a c h  sz. 
n a s y c o n e g o  w o d n e g o  ro z c z y n u  k r e o z o tu  i z o s ta w ia łe m  t a k  
w  c ią g u  4  tgodzin. N ą s t ę p n i e  z a s t r z y k i w a ł e m  ś w in k o m  do 
o t r z e w n e j  po j e d n y m  c e n ty m e t r z e  te j z a w ie s in y .  W s z y s t k i e  
ś w in k i  p a d ły  z g ru ź l i c y .

W o b e c  ty c h  f a k tó w ,  —  sąd zę ,  —  n ie  m o że  b y ć  m o w y  
o sw o is tem  b a k t e r y  obój czem  o d d z ia ł y w a n ia  k re o z o tu  w  g r u 
ź l i c y  p łu c n e j .  N ie k tó r z y  b a d a c z e ,  j a k  H o e l t s c h e r ,  p r z y 
p is u ją  k reo zo to w i  o d d z i a ł y w a n ie  a n t y t o k s y c z n e :  k re e z o t
w  u s t ro ju  d z ię k i  z n a c z n e m u  p o w in o w a c tw u  do  is to t  b ia łk o 
w y c h  ł ą c z y  s ię  z t o k s y n a m i  i z o b o ję tn ia  je. T o k s y n y  w tej 
po s tac i  są  ł a tw ie j  u t l e r i a n e *  i w y d a l a n e  z u s t ro ju .  B y ć  może, 
że  część  d o b r o c z y n n y c h  w p ły w ó w  k re o z o tu  w a r u n k u j e  się 
w ią z a n ie m  t o k s y n  g r u ź l i c z y c h ,  j a k  to  p rz y p u s z c z a ć  n a le ż y  
n a p r z y k ł a d  d la  r tę c i  i  t o k s y n  p rz y m io tu .  B r a k  j e d n a k  
w sz e lk ic h  d a n y c h  d o ś w ia d c z a ln y c h ,  b o d a j  z t u b e r k u l i n a m i  
k o c h o w s k ie m i ,  n ie  p o z w a la  te j  t e o r y i  w y jś ć  p o za  g r a n ic e  
z w y k łe g o  p rz y p u s z c z e n ia .

W  d o b ie  o b ecn e j  w ięk sz o ść  t e r ą p e u tó w  je s t  u sp o so b io 
n a  n i e p r z y c h y ln i e  d la  te rap i i  k re o z o to w e j .  Z  j e d n e j  s t r o n y  
s z e re g  p o s z u k iw a ń ,  m a j ą c y c h  n a  c e lu  u z a s a d n ie n ie  wartość:
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l e k u  d r o g ą  w y k a z a n ia ,  j e g o  sw ois tośc i ,  w y p a d ł  u je m n ie ;  
z d ru g ie j  zaś  s t r o n y  c a ła  u w a g ę  św ia t a  l e k a r s k i e g o  p o c h ła 
niaj.,, w y s i łk i  w  k i e r u n k u  o p a n o w a n ia  g ru ź l i c y  n a  d ro d ze  
o d p o w ie d n ic h  u rz ą d z e ń  sp o łe c z n y c h  i n a  d ro d z e  le c z e n ia  
sw o is teg o  „ s e n s u  s t r i c t o “ —  u o d p o r n ia n ia  c z y n n e g o  i sero-  

li t e r a p i i .  W o b e c  t y c h  w ie lk i c h  d ą ż e ń  le c z e n ie  f a r m a k o lo g ic z n e  
w y d a j e  się m a łem , n ie d o s k o n a ie m  i z g ó ry  s k a z a ń e m  n a  
z a g ła d ę .  D la  o lb r z y in ie j  j e d n a k  w ięk szo śc i  c h o r y c h  g ru ź l i 
c z y c h  n ie d o s tę p n e m  j e s t  a n i  le c z e n ie  k l i m a t y e z n $ a  a n i  też 
sw ois te .  Cóż m a  t e d y  p o c z ą ć  l e k a r z  w o b ec  p o d o b n y c h  choć  
r y c h ?  L w r a c a  się do  a r s e n a łu  f a r m a k o lo g ic z n e g o  i w y b ie r a  
n a jc z ę śc ie j  k re o z p t ,  j a k o  ś r o d e k  p o s i a d a ją ć y  p ó łw ie k o w ą  t r a -  
d y c y ę  i b e z w a r u n k o w o  n a jp o w a ż n i e j s z y  z t y c h  n ie z l ic z o n y c h  
le k ó w ,  k tó r e  e m p i r y a  d o r a d z a  w  g r u ź l i c y ;  w s z y s tk ie  b o w ie m  
n i e u d a n e  u z a s a d n ie n ia  te o r e ty c z n e  n ie  o b a la j ą  do n ios łośc i  
f a k t y c z n e j  t y c h  l i c z n y c h  sp o s t rzeż eń ,  g d z ie  k re o z o t  w p ły n ą ł  
b a r d z o  k o r z y s tn i e  n a  p r z e b ie g  g r u ź l i c y  p łu c n e j .  T o  też l t r e -  

■■'rtfyot j a k  l e i tm o ty w  te r a p i i  g ru ź l ic ze j  p o w ta rz a  sję n i e u s t a n 
n ie ,  w y p ł y w a j ą c  w c o ra z  n o w e j  p os tac i ,  w  c o ra z  in n y m  
sp oso b ie  p o d a w a n ;ą. .

P o w s z e c h n ie  w ia d o m o ,  że k re o z o t  n ie  j e s t  j e d n o s t k ą  
c h e m ic z n ą ,  lecz  m ie s z a n in ą  feno lów . G łó w n ą  część  j e g o  s ta 
n o w ią  g w a ja k o l ,  czy l i  r ń o n o m e ty l b r e n c k a t e c h i n a  i k reo zo l ,  

Ł e z y l i  m o n o m e ty l h o m o b r e n c k a te c h i n a .  C ia ła  te, id e n t y c z n e  
pod  w z g lę d e m  d z ia ł a n ia  f izyo log icznego ,  r ® n i ą  się p u n k te m  
w rz e n ia  : c ię ż a re m  g a t u n k o w y m .  R ó ż n e  g a t u n k i  k re o z o tu  
z a w ie r a j ą  w  p r z e w a d z e  to p ie r w s z y ,  to d r u g i  z ty c h  fe n o 
lów . N a o g ó ł  ilość ieh  w a h a  się w  g r a n i c a c h  6 0 — 9 0 % .  B a r 
dzo  częs to  p r e p a r a t y  k re o z o to w e  z a w i e r a j ą  ró ż n e  d o m ieszk i ,  
a  p r z e w a ż n ie  k w a s  k a r b o lo w y .  I lo ść  ty c h  d o m ie s z e k  w z ły c h  
g a t u n k a c h  ki-eozotu m o że  w y n o s ić  n ie k i e d y  7 5 % ,  j a k  w y 
k a z a ł - t o  G o l d b e r g  n a  Z je ź d z ie  f a r m a c e u t y c z n y m  w  M o 
s k w ie .  F a k t  te n  m a  d o n io s łe  z n a c z e n ie  d la  p o ró w n a w c z e j  
o c e n y  w y n i k ó w  le c z n ic z y c h  u  r ó ż n y c h  b a d a c z ó w .  B y ć  m o że ,  
że  z a n ie c z y s z c z e n io m  p r z y p i s a ć  n a le ż y  częs to  f a k t y  z a t r u c ia  
lu b  z łego .zn oszen ia  k re o z o tu  p rzez  c h o r y c h

D la  w y r o b ie n i a  sob ie  p o ję c ia  o is toc ie  m oż l iw ego  
w p ły w u  lecz n iczego  p r z y j r z y j m y  się  o d d z ia ł y w a n iu  k r e o z o tu  
n a  ró ż n e  n a r z ą d y  i j e g o  losom w  u s t ro ju .  J u ż  R e i c h e n -  
b a c h  s tw ie rd z i ł ,  że  k r e o z o t  d z ia ła  n a  b ło n y  ś lu zow e  śc ią 
g a j ą c e ;  d z ia ł a n ie  to j e d n a k  w y s tę p u j e  p r z y  n ie z n a e z n e m  
s tę ż e n iu  ro z c z y n ó w  k r e o z o to w y c h ,  z n a c z n ie js z e  zaś  d z ia ł a ją  
ż rą c o  i m o g ą  w y w o ła ć  n a w e j  z m i a n y  m a r tw ic z e .  W p r o w a 
d z o n y  do  ż o łą d k a ,  w y w i e r a  k r e o z o t  w y b i t n y  w p ły w  h a m u 
j ą c y  n a  p a to lo g ic z n e  f e r m e n t a c y e  t r e śc i  ż o łą d k o w e j ,  co o c z y 
w iśc ie  w p ły w a  k o r z y s tn i e  n a  t r a w ie n ie  P o d m io to w e  d o b ro 
c z y n n e  o d d z ia ł y w a n ie  k r e o z o tu  w y r a ż a  s ię  p o p r a w ą  ł a k n i e 
n ia .  Jeże l i  w y n ik i  o t r z y m a n e  p r z y  t r a w i e n iu  s z tu e z n e m  m o 
ż n a  p rz e n ie ść  n a  t r a w ie n ie  żo łą d k o w e ,  to m ó g łb y m  tw ie rd z ić ,  
że  k r e o z o t  w p ły w a  n i e k o r z y s tn i e  n a  p ep to n iz o w a n ie  się c ia ł  
b i a ł k o w y c h  w ż o łą d k u .  P r z y  t r a w ie n iu  s z tu e z n e m  w m o ich  
d o ś w ia d c z e n ia c h  (1 ,0  śc ię te g o  b i a ł k a  k u r z e g o  - j - 1 ,0  p e p s y n y  
K a r a j e w a  - j - 5 0  c tm .  % 0 k w a s u  so lnego) d o d a te k  10  k ro p l i  
k re o z o tu  r e d u k o w a ł  po 24- g o d z in a c h  p e p to m z a c y i  b i a ł k a  do 
■•/ii p r z y  d o d a t k u  zaś  2 0  k ro p l i  w  r o z c z y n ie  p o w s ta w a ły  
z a le d w ie  ś l a d y  p e p to n u .  W  k w a ś n e m  ś r o d o w is k u  z r o z c z y -  
n e m  [ lep tonów  k re o z o t  w y tw a r z a  b a rd z o  s u b t e ln ą  zav esinę . 
W  k i s z k a c h  k re o z o t  u le g a  w e ssa n iu .  C z y* qa ły  k r e o z o t  u le g a  
w e s s a n i u ,  j a k o  t a k i ,  c z y  też p e w n a  c zęść  w c h ła n ia  się 
j a k o  sp rz ę ż e n ie  z w y tw o r a m i  ro z p a d u  c ia ł  b i a ł k o w y c h  ? —

d o k ła d n i e  n ie  w ie m y .  P r z y  z n a c z n e m  sc h o r z e n iu  p rz e w o d u  
p o k a rm o w e g o  lu b  p r z y  w ię k s z y c h  s tę ż e n ia c h  p rz e tw o r u  kre->  
ozot w w y i o k i m  s to p n iu  u p o ś le d z a  t r a w ie n ie  i w y w o łu je  
s z e r e g  z a b u r z e ń ,  j a k o  to: n u d n o śc i ,  u t r a t ę  ł a k n i e n i a ,  g n i e 
c en ie  i p a le n ie  w  d o łk u ,  k o lk i ,  b ie g u n k ę .

Z  tegej, co p o w ie d z ie l iś m y ,  w id a ć ,  że n ie  d z ia ł a n ie  n a  
p rz e w ó d  p o k a r m o w y  r o z s t r z y g a  o w a r to śc i  k r e o z o t u , g d y ż  
o d d z ia ły w a n ie  to  j e s t  racze j  p r z y r o d y  u je m n e j .  P o tw ie r d z a j ą  
to t a k ż e  w y n ik i  l ^ z n i c z ^  o t r z y m a n e  d r o g ą  z a s t r z y k i w a ń  
p o d s k ó r n y c h .  Z a s a d n ic z e  o d d z ia ły w a n ie  p o c z y n a  uę od chw il i ,  
k i e d y  k re o z o t  z n a j d u j e  s ię  w k r ą ż e n i u  k r w i .  W  osoczu  c a ły  
kreosłot ł ą c z y  się p ra w d o p o d o b n ie  z is to ta m i  b ia łk o w o m i.  
I I o ł s H h e r  i S e i f e r t  w p ro w a d z a l i  k r ó l ik o m  do  ż o łą d k a  
z n a c z n e  ilości k re o z o tu  i co jffewien czas  b a d a l i  k r e w ,  czy  
n ie  z a w ie r a  w o lneg o  k re o z o tu ,  o t r z y m u j ą c  s ta le  w y n ik i  
u ję m n e .  W  s u r o w ic y  zaś  (poza  u s t ro je m ) ,  j a k  w y n ik a ' , z  m o ic h  
d o ś w ia d c z e ń ,  ty l k o  c zęść  k re o z o tu  u leg a  te m u  lo so w i ,  część  
ząśf. p o zo s ta je  n ie z w ia z a n ą .  W e d ł u g  o b l ic zeń  S r G l l e t a  
o k o ło ,  %  w p r o w a d z o n e g o  k re o z o tu  o p u sz c z a  u s t ró j  p rzez  
n e r k i ,  p r z y t e m  p o d  p o s ta c ią  sp rz ę ż e n ia  z s i a r k a n e m  p o ta s o 
w y m ,  ■ rósz ta  zaś  w y d z ie la  się p rzez  inne, n a r z ą d y ,  z k tó r y c h  
lw ia  część  p r z y p a d a  n a  b ło n ę  ś lu z o w ą  d r ó g  o d d e c h o w y c h .

J a k i e  są  p o ś re d n ie  o k re s y  r o z k ł a d u  b i a ł k o w y c h  p o łą 
czeń  k re o z o tu  aż  do  w y m ie n io n e g o  sp rz ę ż e n ia ,  n ie  w ie m y ;  
m o ż e m y  p rz y p u s z c z a ć  ty lk o ®  że d o k p n y w u i ą  się o ne  d z ię k i  
c z y n n e j  roli l e u k o c y tó w .  W  p r a c y  M i e c z n i k o w a  o o d 
po rn o śc i  z e b r a n y  j e s t  c a ły  s z e r e g  tw ie r d z e ń  d o ś w ia d c z a ln y c h ,  
d o w o d z ą c y c h ,  że l e u k o c y t y  p o c h ła n i a ją  n ie r o z p u s z c z a ln e  i ro z 
p u s z c z a ln e  sole c ię ż k ic h  m e ta l i ,  a t a k ż e  i a lk a lo id y .  L a b b ć  
i L  o r t  e t  d o w ied l i ,  że m a  to m ie j s c e  t a k ż e  d la  j o d u  i j e g o  
po łą cz e ń .  B y ć  może, że m a  j m  m ie js c e  i d la  k re o z o tu ,  
z n a jd u j ą c e g o  się w  osoczu. B y ć  m oże, że p o c h ła n ia n ie  
t a k i e  w p ły w a  p o d n ie c a ją c o  n a  ró ż n e  c z y n n o ś ć  ż y c io w e  le u 
k o c y tó w ,  P j w  p ie r w s z y m  rzędz ie  n a  c z y n n o śc i ,  z w ią z a n e  
z is to tą  s a m o o b r o n y  u s t ro jo w e j .  Z a  p r z y p u s z c z e n ie m  tem  
p r z e m a w i a j ą  p o s z u k iw a n ia  f r a n c u s k i c h  b a d a c z ó w  n a d  z a c h o 
w a n ie m  się s u ro w ic  z w ie rz ę c y c h  pod w p ły w e m  w s t r z y k i w a ć  
k re o z o tu .  A r l o i n g  sp o s t rz e g ł  C iek aw y  f a k t ,  że w s t r z y k i 
w a n ia  k re o z o tu  w y w o ł u ją  u  k o z y  z n a c z n y  p r z y r o s t  w  su fo -  
wicty is tot ,  a g l u t y n u j ą c y c h  p r ą t k i  g ru ź l ic z e  S c h o u l  i R e m -  
l i n g e r  s tw ie rd z i l i ,  że w  su r o w ic y  k r ó l ik ó w  w t y c h  w a r u n 
k a c h  p o w s ta j ą  a g ł u t y n i n y  p n e u m o k o k o w e .  Z n a n y m  zaś  j e s t  
i s tw ie rd z o n y m  d o ś w ia d c z a ln ie  f a k t ,  że  p o w s ta w a n ie  a g lu ty -  
n in  d o k o n y w a  się  dz ięk i  c z y n n o ś c i  le u k o c y tó w .  H a w t h o r n  
b a d a ł  ■Rachowanie s ię  w  tj^ęh w a r u n k a c h  p ra w id ło w e j  s u r o 
w ic y  lu d z k i e j :  o k a z a ło  się, że w s t r z y k iw a n ia  k re o z o tu  u lu d z i  
z d r o w y c h  n i ^ w y w o ł u j a  p o w s ta w a n ia  a g łu t y n in  g ru ź l ic z y c h .  

.Llo się ff lezy  c h o r y c h  n a , 'g r u ź l i c ę ! t o  o ich  o d c z y n ie  n ic  n ie  
w ie m y  z p o w o d u  b r a k u  o d n o ś n y c h  p o sz u k iw a ń .

W y d z i e l a n i e  s ię  k re o z o tu  p rze z  b ło nę  ś lu z o w ą  d r ó g  
o d d e c h o w y c h  m a  za  n a s tę p s tw o  z m n ie js z a n ie  s ię  w y d z ie l in y  
o sk rz e lo w e j .  F a k t  te n  je s t  n o to w a n y m  o g ó ln ie  p r z y  p o d a w a 
n iu  c h o r y m  w ię k s z y c h  ilości k re o z o tu  D w ie  m o g ą  b y ć  
p r z y c z y n y  tego  z j a w is k a :  z j e d n e j  s t r o n y  b e z p o ś r e d n ie  ś c ią 
g a j ą c e  d z ia ła n ie  k re o z o tu ,  z d ru g i e j  m o d y r ik a c y a  f lo ry  o s k r z e 
lo w e j .  N a  ten  o s ta tn i  c z y n n i k  z a m a ło  d o tą d  z w r a c a n o  u w ag i .  
K re o z o t  m oże  b y ć  u w a ż a n y ,  j a k o  ś r o d e k  p r z e c iw p a s o rz y tn i -  
c z y  sensu stricto\ j e d n a k  d z i a ł a n i e  j e g o  b a k te r y o b ó je z e  lub  
o s ł a b ia j ą c e  w y s t ę p u j e  n ie  w o bec  l a s e c z n ik ó w  K o c h a ,  lecz 
w o b e c '  i n n y c h  d r o b n o u s t r o jó w ,  k tó r e  m o g ą  ro z w i j a ć  się z a 
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ró w n o  w z d ro w e j ,  a  t e m b a rd z i e j  w  g ru ź l ic z e j  t k a n c e  p łu c n e j .  
M a m  tu  n a  m yś li  d w o iu k i ,  p a c io rk o w c e ,  g r o n k o w c e ,  la s e -  
c z n ik i  g ry p o w e ,  w y w o łu ją c e  za ró w n o  s p r a w y  p ie r w o tn e ,  j a k  
i w tó rn e .  Z a  t a k i e m  p o jm o w a n ie m  roli k re o z o tu  p rzem aw ia ją ,  
b a rd z o  p o m y ś ln e  w y n i k i  le c z e n ia  z a p a le n ia  p łu c  k r u p o w e g o  
p rz e tw o r a m i  k r e o z o tu .  Z a n d t  z e b ra ł  1 1 3 0  p o d o b n y c h  p r z y 
p a d k ó w ,  g d z ie  k r e o z o t  m ia ł  w y b i tn e  d z ia ł a n ie  n a  p rz e b ie g  
c h o ro b y ,  s k r a c a j ą c  je j p rz e b ie g ,  o b n iż a j ą c  c iep ło tę  i z m n ie j 
s z a ją c  o d se te k  śm ie r te ln ośc i .  S c h o u l  i R e m l i n g e r  w i
dzieli  p r z y  p o d a w a n iu  k re o z o tu  z m n ie j s z a n ie  się l i c z b y  dw o-  
in e k  w p lw o c in ie  i o s ła b ie n ie  ich j a d o w i to ś c i ,  co s tw ie rd z i l i  
d r o g ą  szczep ień  n a  z w ie rz ę ta c h .

P o d ję t e  p r z e z e m n ie  p o s z u k iw a n ia  d o św ia d c z a ln o  w tej 
s p r a w ie  d a ły  n a s t ę p u ją c e  w y n i k i :  n a jw ra ż l iw s z e m i  n a  d z ia 
ła n i e  k re o z o tu  o k a z a ły  się d w o in k i  T a l a i n o n - F r a e n k l a .  
W  d w ó c h  p r z y p a d k a c h ,  g d z ie  d w o in k i  b y ły  w y h o d o w a n e  
z k r w i  c h o r y c h  na  z a p a le n ie  p łuc. d o d a te k  k re o z o tu  w  ilości 
Yioooo do h o d o w l i  b u l io n o w e j  po 2 g o d z in a c h  w y ja ła w ia ł  h o 
dow lę . P a c io r k o w c e ,  w y h o d o w a n e  z c h o re j  n a  posoczn icę ,  
n ie  ro s ły  w  b u l ion ie ,  z a w ie r a j ą c y m  V2ooo k re o z o tu  Głron- 
k o w c e ,  w y h o d o w a n e  z k r w i  ch o re g o  g ru ź l ic z eg o ,  n ie  ros ły  
w  bu l io n ie ,  z a w ie r a j ą c y m  Yiooo k r e o z o t u 1). O t r z y m a n ie  zaś 
p o d o b n y c h  ro z c ie ń c z e ń  w u s t r o ju  j e s t  r z e c z ą  z u p e łn ie  m ożliw ą.

S c h o u l  i R e m l i n g e r  s tw ie rd z i l i  w y r a ź n e  w ła sn o śc i  
z a p o b ie g a w c z e  w s t r z y k iw a l i  k r e o z o to w y c h  w d o ś w ia d c z a ln e m  
z a k a ż e n iu  p n e u m o k o k o w e m .  Co s ię  t y c z y  d z ia ł a n ia  le cz n i
czego ,  to  b a rd z o  w y r a ź n y  w p ły w  zos ta ł  s tw ie rd z o n y  n a  
s z c z u r a c h  —  o rg a n iz m  zaś ich  pod w z g lę d e m  o d d z ia ły w a n ia  
n a  z a k a ż e n ie  d w o in k o w e  j e s t  n a jb a r d z i e j  z b l i ż o n y m  do 
lu d zk ieg o .

R a  p o d s t a w ie  p r z y t o c z o n y c h  f a k t ó w  z a p a t r u j ę  s ię  n a  
ro lę  k re o z o tu  w c i e r p i e n i a c h  d r ó g  o d d e c h o w y c h  w  sposób 
n a s t ę p u j ą c y :  k r e o z o t  j a k o  ś r o d e k  w śc is łem  z n a c z e n iu  p rz e 
c iw g ru ź l i c z y  m a  w artość  n ie w ie lk ą ;  p o p r a w a  ła k n i e n ia  
w c z y s t y c h  p o s ta c ia c h  g r u ź l i c y  p łu c n e j  n ie  p r z e d s ta w ia  
o b ja w u  sw o is teg o  d la  k re o z o tu ,  lecz m o że  b y ć  o t r z y m a n ą  
i p rzy  p o d a w a n iu  i n n y c h  ś r o d k ó w ,  j a k  a r s e n ,  g o ry c z k i .  
U ż y te c z n o ść  k re o z o tu  w c ie r p ie n i a c h  d ró g  o d d e c h o w y c h  p o 
leg a  g łó w n ie  n a  p rz e c iw p a s o rz y tn i c z e m  o d d z ia ły w a n iu  n a  n ie 
k tó r e  d ro b n o u s t ro j e  f lory  p łu c n e j  i b y ć  m oże  n a  p o d n ie s ie n iu  
s a m o o b ro n y  u s t ro jo w e j  d r o g ą  o d d z ia ł y w a n ia  n a  cz y n n o śc i  
b ia ły c h  c ia ł e k  k r w i .  W n i o s k i  te  o k r e ś la ją  d o s ta te c z n ie ,  w  j a 
k ic h  p o s ta c ia c h  n o so lo g ie z n y c h  k re o z o t  m o że  i p o w in ie n  
u z y s k a ć  z a s to so w an ie .  W n i o s k i  te  n ie  w y k r e ś l a j ą  b y n a jm n ie j  
k r e o z o tu  z lis ty  ś r o d k ó w  p r z e c iw g r u ź l i c z y c h ,  lecz  z a z n a c z a j ą  
w y ra ź n ie j  j e g o  w s k a z a n ia .  Z a k a ż e n i a  w tó rn e  w g ru ź l i c y  
p łu c n e j  są  b a rd z ie j  częs te ,  n iż  m o g ło b y  się to w y d a w a ć  na  
p o d s ta w ie  o b j a w ó w  k l i n i c z n y c h .  P r z e p r o w a d z a j ą c  p o s z u k i 
w a n ia  n a  n a  m a t e r y a l e  s z p i t a l n y m  d o k to r a  D u n i n a ,  z n a 
laz łem  z a k a ż e n i a  d o d a tk o w e ,  w y k a z u ją c e  s ię  sw o is ty m  od 
c z y n e m  a g l u t y n a c y j n y m ,  u  5 0 °/0 c h o ry c h .  P r z y p a d k i  b r a n e  
b y ł y  bez  w y b o r u ,  o ko ło  l / 3 c h o r y c h  m ia ło  n ie w ie lk ie  z m ia n y  
w  p łu c a c h .  N ie k tó r z y  c h o rz y  z w y r a ź n y m  o d c z y n e m  p a c io r 
k o w c o w y m  n ie  g o rą c z k o w a l i  lu b  też u le g a l i  s t a n o w i  p o d g o 
r ą c z k o w e m u .

Z a s a d a  S o m m e r b r o d t a ,  że im w ięce j  k re o z o tu  
c h o r y  je s t  w  s ta n ie  u ży ć ,  tem  w y n ik i  le c z e n ia  b ę d ą  lepsze ,
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s łu ż y ć  p o w in n a  za  p o d s t a w ę  d la  pozolog ii  l e k u ,  c z y n n ik i e m  
zaś r e g u l u j ą c y m  b ę d z ie  z a c h o w a n ie  s ię  p r z e w o d u  p o k a r m o 
w ego i n e r e k .  Z  p o w o d ó w  z u p e łn ie  z r o z u m ia ły c h  p rz e tw o r y  
k re o z o to w e  r u g u j ą  p ow oli  z p r a k t y k i  p r z y k r y  w  s m a k u  
i d r a ż n i ą c y  b ło n y  ś lu zo w e  k re o z o t  c z y s ty .  K a ż d y  z ty c h  
p rz e tw o r ó w  p o w in ie n  w  p e w n y c h  w a r u n k a c h  ro z k ł a d a ć  się 
w  u s t r o ju ,  w y z w a l a j ą c  sw ó j i s to tn y  c z y n n i k  le c z n icz y .  R oz
k ł a d  n ie  p o w in ie n  d o k o n y w a ć  się w ż o łą d k u ,  g d y ż  w te d y  
w o ln y  k re o z o t  m o że  z b y tn io  d r a ż n i ć  b ło n ę  ś lu z o w ą  i w p ły 
w a ć  u je m n ie  n a  p e p to n iz a c y ę .  T e n  z a r z u t  m o ż n a  z rob ić  k r o -  
ozo lidow i,  r o z k ł a d a j ą c e m u  się w  k w a ś n e j  t re śc i  ż o łą d k o w e j .  
R o z k ła d  p o w in ien  d o k o n y w a ć  się w k i s z k a c h  i b y ć  o ile 
m ożnośc i p o w o ln y m ,  a ż e b y  w y w i ą z a n a  w ię k s z a  ilość k r e o 
zo tu  n ie  w y w i e r a ł a  ż rą c e g o  d z ia ł a n ia  n a  ś lu z ó w k ę  k is z k i .  
O d  g rz e e h u  tego  n ie z u p e łn ie  w o ln y  j e s t  k reo z o ta l .  D r u g o 
r z ę d n a  część s k ł a d o w a  p o w in n a  b y ć  —  o ile m o żn ośc i  —  
o b o ję tn ą  f izy o log iezn ie ,  ż e b y  n ie  w ik ł a ć  w p ły w u  l e k u  o d 
d z ia ły w a n ie m  ub o czn em . D o s k o n a ły  s k ą d - in ą d  p rz e tw ó r  
f r a n c u s k i  „ k r e o z a l “ ro z k ł a d a  się w  t r e śc i  k i s z k o w e j  n a  k r e 
ozot i g a r b n i k ,  te n  o s ta tn i  zaś  m oże  d z ia ła ć  w p ro s t  u je m n ie ,  
w y w o ł u j ą c  n i e p o ż ą d a n e  w d a n e j  c h w il i  z a p a rc i e  s to lca .  C ie 
s z ą c y  się t a k i e m  ro z p o w s z e c h n ie n ie m  w c h w i l i  . o b e c n e j  tio- 
k o l  p r z e d s ta w ia  p o łącz en ie ,  w  p o s tac i . . k tó r e g o  g w a ja k o l  
o p u szcza  u s tró j  p rzez  n e rk i .  P o łą c z e n ie  to j a k o  o s t a te c z n y  
e ta p  p r z e r ó b k i  w e w n ą t r z u s t ro jo w e j  n ie  z d o ln e  j e s t  a n i  do  
ro z k ł a d u ,  an i  do  w c h o d z e n ia  w  n o w e  z w ią z k i ;  w p ro w a d z o n e  
d o  u s t ro ju  o p u sz c z a  go w p o s tac i  n ie z m ie n io n e j .  T io k o l  n ie  

w p ły w a  u j e m n i e . n a  p e p to n iz o w a n ie  s ię  c ia ł  b i a ł k o w y c h  
i w  r o z c i e ń c z e n i a c b , k tó r e  m o g ą  b y ć  o t r z y m a n e  w  u s t ro ju ,  
n ie  p o s ia d a  n a js ła b s z e g o  n a w e t  o d d z ia ł y w a n ia  p rze c iw p a so -  
r z y tn ic z e g o .  N ie  p o s i a d a ją c  o so b is teg o  d o ś w ia d c z e n ia ,  u c h y 
la m  się od o c e n y  j e g o  w a r to ś c i  k l i n ic z n e j . '  W o b e c  j e d n a k  
b r a k u  d o w o d ó w ,  że ś r o d e k  t e n  w y w ią z u je  w u s t ro ju  w o ln y  
g w a j a k o l ,  p r z e tw o r o w i  t e m u  n a le ż y  się w y o d b rę b n ie n ie  
z g r u p y  in n y c h  z w ią z k ó w  k re o z o to w y c h  i g w a ja k o lo w y c h .  
L e c z e n ie  w t y m  ra z ie  będ z ie  w śc is łem  z n a c z e n iu  te g o  s ło w a  
„ t io k o lo w e “ -

N a k re ś lo n e  p o w y że j  p o s tu la ty  z is zczą  o t r z y m a n e  p rz e z e 
m n ie  b ia łk o w e  p o łą c z e n ia  k r e o z o t u ,  in a cz e j  „ k r e o z a l b in a .11 
J e s t  to p ro s z e k  b e z p o s ta c io w y ,  ż ó ł taw e g o  k o lo r u ,  o w o n i  
i s m a k u  w y r a ź n ie  k re o z o to w y c h .  P o łą c z e n ie  to z a w ie ra  4 0 ° /0 
k re o z o tu ,  j a k  to s tw ie rd z i ły  l ic zn e  a n a l i z y ,  m ię d z y  in n e in i  
d o k o n a n e  p rze z  d o k to r a  L e m b e r g e r a .  K r e o z a lb in a  n ie  
ro z p u s z c z a  się w  ż a d n e m  ś r o d o w is k u ,  r o z k ł a d a  się zaś p rz y  
o d d z ia ły w a n iu  a lk a l i i  lu b  s t ę ż o n y c h  k w a s ó w .  W  u s t r o ju  
ś r o d e k  te n  w y z w a la  sw ój k r e o z o t  w  m ia rę  t r a w i e n i a  się 
b ia łk a .  T r a w i e n i e . ż o łą d k o w e  w y z w a l a  z a le d w ie  ś l a d y  k r e o 
zo tu ,  s t ą d  o d d z ia ły w a n ie  j e g o  a n ty p e p t o n iz u j ą c e  j e s t  b a rd zo  
n ie z n a c z n e .  C a łk o w i ty  ro z k ła d  n a s t ę p u je  d o p ie ro  w  k i s z k a c h .  
P o w o ln e  i n i e z n a c z n e  w y tw a r z a n ie  się k r e o z o tu  c h ro n i  p rz e 
w ód  p o k a r m o w y  od z b y t  e n e rg ic z n e g o  d z ia ł a n ia  m ie js co w eg o ,  
a p o w o ln e  w c h ła n ia n ie  s ię  z a b e z p ie c z a  od z a t r u c ia .  N ie w ie lk a  
j a d o w i to ś ć  k r e o z a l b in y  p o zw a la  n a  w p r o w a d z a n ie  d u ż y c h  
ilości j e j  do  u s t ro ju  bez  o b a w y  s z k o d l iw y c h  u b o c z n y c h  n a 
s tęp s tw .  U j e m n ą  s t ro n ę  ś r o d k a  s t a n o w i ą  s m a k  i z a p a c h ,  
u t r u d n i a j ą c e  p o d a w a n ie  go w  p r a k t y c e  d z iec ięce j .  Z w y k ł a  
d a w k a  d la  d o ros łego  w y n o s i  2 ,0  t r z y  r a z y  d z ien n ie .  W  za 
p a le n iu  o sk rz e l i  p o so k o w a te m  i g n i ln e m ,  w  s e ro w a te m  za
p a le n iu  p łu c ,  d o c h o d z i łe m  do  4 ,0  t r z y  r a z y  d z ien n ie .  K r e o -  
z a lb in ę  m o ż n a  z a p i s y w a ć  w ró w n e j  i lości z m ą c z k ą  c u k r o w ą ,



p rz y c z e m  c h o ry  s a m  może, d a w k o w a ć  l e k a r s tw o :  pó ł  ł y 
że c z k i  z a w ie r a  m n ie j  w ięce j  2 ,0  k r e o z a lb in y .

P r z e t w ó r  ten ,  p o m im o  lic zn eg o  s to so w a n ia  w  p r a k t y c e ,  
n ie  p o s ia d a  d o tą d  l i t e r a t u r y  (oprócz  ży cz l iw e j  o c e n y  p rzez  
K o m is y ę  p r z e m y s lo w o - l e k a r s k ą  k r a k o w s k ą ) .  T o  też  b y łb y m  
w d z ię c z n y  k l i n ic y s to m  n a s z y m ,  g d y b y  zechc ie li  śc iś le j  z b a 
d a ć  z a le c o n y  p rz e z e m n ie  l e k ,  a  te m s a m e m  p r z y c z y n i l i  się 
do w ła śc iw e j  o c e n y  te g o  ś r o d k a  w l iczb ie  i n n y c h  p rz e tw o 
ró w  k re o z o to w y c h .

3 1 4  p r z e g l ą d

II. Replantacya, transplantacya i implantacya zębów.
Według wykładu miauego w Tow. lek. krak. d. 21 kwietnia 1904.

Podał

Doc. Dr. Wincenty Łepkowski.

(D o k o ń c z e n ie . j

D o  r z ę d u  o p e ra e y i ,  k tó r e  r o z r ó ż n ia m y  pod  n a z w ą  po
w ro tn e g o  w szcze p ien ia ,  z a l i c z a m y  t a k  z w a n a  „ replantatio aty- 
jńca.u P r z y  t y m  ro d z a ju  r e p l a n t a c y i  n ie  w sz c z e p ia m y  n a -  
p o w ró t  z ę b a  w y r w a n e g o ,  t y l k o  w s z c z e p ia m y  w m ie js c e  j e g o  
c ia ło  obce , j a k  n .  p. k o ść  s ło n io w ą ,  k o rz e n i e  z ę b a ,  sp o r z ą 
d z a n e  z m e ta lu  lu b  m a s y  p o rc e la n o w e j ,  a lb o  też  z k a u c z u k u .  
R o z lic z n e  p ró b y ,  r o b io n e  w  ty m  k i e r u n k u ,  ro b io n e  b y ł y  ty lk o  
d l a t e g o ,  a b y  u c h ro n ić  się p rzy  p o w ro tn e m  w sz c z e p ia n iu  
p rz e d  n a jg ł ó w n i e j s z y m  j e g o  n ie p r z y ja c i e l e m ,  t. j. re -  
s o r b e y ą .  A u to ro w ie  p o d a ją  p r z y  z w y k łe j  r e p l a n t a c y i  o d w a 
p n ia n ie ,  o k to r e m  w sp o m n ia n o .  Z n a m i e n s k i  z M o s k w y  
p ie r w s z y  w p ro w a d z i ł  „ replantatio atypica“ i d o s to s o w y w a ł  
do z ęb o d o łu  z ę b y ,  z ro b io n e  z k a u c z u k u  lu b  p o rc e l a n y .  U ż y 
c ie  k a u c z u k u  n ie  j e s t  m y ś lą  szczęś l iw ą ,  g d y ż  w ia d o m o ,  że 
k a u c z u k  p rzez  z a w a r to ś ć  s i a rk i  n ie  j e s t  o b o ję tn y  d la  o ta c z a 
j ą c y c h  t k a n e k ,  a  s a m  z c z a se m  s ta je  s ię  p o ro w a ty m .  D a le k o  
lep sz ą  j e s t  m y ś l  u ż y c ia  m e ta l i  lub  p o rc e l a n y .  N ie  t r z e b a  
z a p o m in a ć ,  że  w s z y s tk ie  m e ta le  u l e g a j ą  r e s o r b e y i  z  w y j ą t k i e m  
zło ta ,  p l a t y n y  i i r y d u .  O d le w a n ie  k o rz e n i  z ty c h  m e ta l i  b y 
ło b y  r z e c z ą  z a n a d to  k o s z to w n ą ,  a o s ta te c z n ie  k o rz e ń ,  o d la n y  
z t a k i c h  m e ta l i ,  b y ł b y  za  c iężk i .

I d ą c  w  d a ls z y m  c ią g u  za  m y ś lą  u c h r o n i e n ia  się p rzed  
r e s o rb c y ą ,  n a jo d p o w ie d n ie j s z e m  w y d a j e  m i  się b y ć  sp o rz ą 
d z a n ie  k o rz e n i  z p o r c e l a n y ,  co te ż  w  k i l k u  p r z y p a d k a c h  
p rz e p r o w a d z i l i ś m y .  W e d ł u g  sp o sob u ,  u ż y w a n e g o  w  tu t e j s z e m  
a m b u l a t o r y u m  d e n ty s ty c z n e m ,  r o b im y  k o r z e ń  p o rc e la n o w y  
w e d łu g  m e to d y  s p o r z ą d z a n ia  p lo m b  sp o s o b e m  J  e n  k  i n  s  a. 
P o  w y ję c iu  z ę b a  o ta c z a m y  k o r z e ń  p l a t y n o w ą  z ło tą  fo lią  
i o s a d z a m y  go  w  ło ż y s k o w e j  m a s ie ,  u ż y w a n e j  d o  u s t a le n i a  
z ęb ó w  p r z y  lu to w a n iu  ich  do  m o s tk ó w  lub  z ło ty c h  p ły t .  
O s t ro ż n ie  w y s u w a  się ząb  z te j  w  te n  spo só b  o t r z y m a n e j  
fo r m y ,  a  m a j ą c  p r z y g o t o w a n ą  r u r k ę  p la t y n o w ą  o d p o w ie d n ie j  
g ru b o ś c i ,  w ta p ia  się j ą  w  k o r z e ń  d la  u m o c o w a n ia  w n ie j  
ć w io c z k a  od  k o r o n y .  O d le w a n ie  t y m  sp o so b em  k o r z e n i  w y 
m a g a  p e w n e j  w p r a w y  fo r m o w a n ia  m a s y  J e n k i n s a  w  o g rz e 
w a n iu ,  g d y ż  c z ę s to k ro ć  z d a r z a  się, że  z a m ia s t  g ł a d k o  i d o 
b rz e  o d la n e g o  k o r z e n ia  o t r z y m u j e m y  p o ro w a tą  m a s ę ,  k tó r a  
ła tw o  ro z p a d a  się i n ie  d a  się użyć. D o b rz e  o d la n y  k o r z e ń  
p o w in ie n  b y ć  n a s t ę p n ie  p o k a r b o w a n y  z a p o m o c ą  s z l i fo w a n ia  
t a k ,  a b y  n o w o  o b r a s t a j ą c a  go t k a n k a  m i a ła  p u n k t a  zaczep u .  
P o s t ę p o w a n ie  tego  r o d z a j u  j e s t  r z e c z ą  m o zo ln ą  i t r u d n ą .  
S z u k a j ą c  t e d y  za  cze inś  n o w e m  i lep szem , m y ś lą c  n a d  tem ,

j a k b y  r e s o rb e y i  u n i k n ą ć ,  o b e c n ie  j e s t e ś m y  p rz y  p ró b a c h  
r e p l a n t a c y i ,  k tó r a  j e s t  „ r e p l a n t a c y ą  n i e a t y p o w ą . 11 S ą d z ę ,  że. 
te  p r ó b y  d a d z ą  w y n i k i  d o d a tn ie .

W y c h o d z ą c  z z a łoż en ia ,  że  ząb  p o w ro tn ie  w sz c z e p ia n y  
n ie  p o w in ie n  u le g a ć  r e s o rb e y i ,  d a le j  że m a  m ie ć  k s z ta ł t ,  
id e n t y c z n y  z k s z t a ł t e m  z ę b a  w y rw a n e g o ,  p o m y ś la łe m ,  że 
n a jo d p o w ie d n ie j  b ę d z ie  u ż y ć  tego  s a m e g o  z ę b a ,  c z y n ią c  go 
n ie m o ż l iw y m  d la  r e s o rb e y i .

Z a s to s o w a n ie  p a ra f in y ,  j a k o  ś r o d k a  le c z n iczeg o ,  n a b ra ło  
w o s t a tn i c h  c z a s a c h  ro zg ło su .  P a r a f in a  w  a e n t y s t y c e  zo s ta ła  
w p ro w a d z o n ą  do z a le w a n ia  k a n a łó w  k o rz e n i  w le cz en iu  za 
p a le n ia  m ia z g i  z ębo w ej  z ę b ó w  m le c z n y c h .  S z a b ó  u ż y w a ł  
j e j ,  co o k a z a ło  się n a d z w y c z a j  d o b re m ,  do  z a le w a n ia  o d c ię 
ty c h  p rz e d  r e p l a n t a c y ą  k o ń c ó w  k o rz e n i .  I d ą c  w  ś la d  z a  n im , 
p o s ł u g u je m y  się  tą  m e t o d ą  we w s z y s tk ic h  n a s z y c h  re p l a n -  
t a e y a c b  i t r a n s p la n t a c y a c h .

Z  d o ś w ia d c z e ń  k l i n i c z n y c h  n a d  p a ra f in ą ,  k t ó r a  s łuży  
do  m o d e lo w a n ia  z b e z k s z t a ł t n io n y c h  częśc i  m i ę k k ic h ,  j a k  
n o só w , p ie rs i  i t ,  d . ,  p o k a z u je  się, że k u l e c z k i  p a ra f in y  
o t a r b i a j ą  się i że  o n a  p o z o s ta je  w  m ie js c u ,  g d z ie  b y ła  w s t r z y 
k n ię t ą ,  n ie  u l e g a j ą c  ż a d n y m  z m ia n o m .  N a  tej z a sad z ie ,  c h c ą c  
u c h ro n ić  k o r z e ń  z ę b a  od  re s o rb e y i ,  p r z e p a j a m y  z ą b  p a ra f in ą ,  
u ż y w a ją c  do  tego vacuum. S ą d z ę ,  że  r e s o r b c y ą  n ie  n a s t ą p i ,  
g d y ż  p a ra f in a ,  j a k o  c ia ło , n ie  u le g a j ą c e  j e j ,  z ap o b ie ż e  w essa -  
n iu .  C zy ż  m y ś l  je s t  d o b r a ?  c z y  n a d z ie je  w  n ie j po łożone 
się z i s z c z ą ?  n a  te  p y t a n i a  m o ż n a  d o p ie ro  o d p o w ie d z ie ć  po 
s z e re g u  la t ,  a le  nie. w  c h w il i  o b ecn e j .  C z y n ią c  ty m c z a s o w o  
w z m ia n k ę  o p o d ję te in  d o ś w ia d c z e n iu ,  ro z s t r z y g n ię c ie  tej k w e -  
s ty i  o d k ła d a m  n a  pó źn ie j .

W  d a l s z y m  c ią g u  w y n i k  o p e r a e y i  z a le ży  od  z m ia n  
p a to lo g ic z n y c h ,  od ich  j a k o ś c i  i rozc iąg ło śc i .  W s k a z a n i a  do 
w y ję c i a  z ę b a  są  dz iś  ze  w z g lę d u  n a  n o w e  m e t o d y  z a c h o 
w a w c z e  n a d  w y r a z  o g ra n ic z o n e .  W  ś la d  za  te m  b y ł y b y  
ró w n ie ż  o g ra n ic z o n e  w s k a z a n ia  do  r e p l a n t a c y i  zęba .  T u  o d 
ró ż n ić  m u s im y  w s k a z a n ia  b e z w z g lę d n e  i w s k a z a n i a  w zg lę d n e .  
P o d  b e z w g lę d n e m i  ro z u m ie m y  ta k i e ,  g d z ie  ż a d n a  in n a  m e 
to d a  z a c h o w a w c z a  n ie  d o p ro w a d z i  do  ce lu ,  a  j e d y n y m  sp o 
so b em  j e s t  w y ję c ie  z ęba .  Z a c h o d z i  to w  z a p a l e n ia c h  olco- 
s tn e j ,  g d z ie  ro p ie n ie  w y w o ła ło  z m i a n y  w ięk sz e ,  a  o c ią g a n ie  
się z w y r w a n i e m  m o g ło b y  sp o w o d o w a ć  p o w a ż n ie j s z e  z a b u 
r z e n i a  w c a ł y m  u s t ro ju .  I w  ty c h  ra z a c h ,  j a k  to  j u ż  w s p o m 
n ie l iś m y ,  p o d ję c i e  r e p l a n t a c y i  j e s t  r z e c z ą  m o ż l iw ą ,  c h o c ia ż  
n ie  z a w sz e  p e w n ą .  P o d e j m u j e m y  j ą  j e d n a k  częście j  w  c k ro -  
n ic z n e tn  i p o d o s t r e m  z a p a le n iu  o k o s tn e j  , n a w e t  t a m ,  g d z ie  
p rz y s z ło  do w y tw o r z e n ia  s ię  p r z e to k i  n a  d z ią ś le  p o n a d  zę
b em . S ą  j e d n a k  p r z y p a d k i ,  w  k t ó r y c h  p r z y  c l i ro n ic zn e in  
lu b  o s t r e m  z a p a l e n iu  m ia z g i  z ębo w ej  p r z e p r o w a d z a m y  re- 
p l a n t a e y ę ,  c h o c ia ż b y ś m y  m og l i  d o p ro w a d z ić  do o d p o w ie d n ie 
go w y n i k u  m e to d a m i  z a c h o w a w c z e m i .

N ie  w s z y s c y  p a c y e n c i  g o d z ą  się n a  z a ło ż e n ie  p lo m b y .  
P r z e d k ł a d a j ą  p o n a d  to  k r ó t k o t r w a ł ą  i e f e k t o w n ą  o p e r a c y ę  
w y ję c i a  z ę b a ,  z a p lo m b o w a n ie  i r e p l a n to w a n ie  go  poza  u s ta m i .  
W  p r a k t y c e  p r y w a tn e j ,  g d z ie  się m a  do  c z y n ie n i a  z p u b l i 
cz no śc ią ,  o b e z n a n ą  ze z a b ie g a m i  d e n ty s ty c z n y m i ,  r e p l a n t a c y a  
j e s t  r z e c z ą  s to s u n k o w o  r z a d k ą .  A le  z a to  w  p r a k t y c e  s z p i ta l 
n e j ,  g d z ie  p r z y  o g r a n ic z o n y m  czas ie  d u ż ą  l iczb ę  p lo m b  t r z e b a  
d o k o n a ć ,  n a  m o z o ln e  cz ę s to k ro ć  lecz en ie  k o rz e n i  n ie  m a j ą  
c z a s u  a n i  le k a rz ,  a n i  z a z w y c z a j  c i ę ż k ą  ro b o tą  z a ję ty  p a c y e n t .  
R e p la n t a c y a ,  k tó r ą  p r z y  p o m o c y  s to so w n e j  a s y s t e n c y i  w  10  
m i n u ta c h  z a ła tw ić  m o ż n a ,  l ic zą c  czas  od  w y r w a n i a  aż do

LEKARSKI. N r . 2 1 .



^1 M aja 1904. PRZEGLĄD LEKARSKI.

o sa d z e n ia  zęba ,  s t a je  się w p ro s t  d o b ro d z ie js tw e m  d la  c h o re g o  
i o p e r a c y ą ,  o k tó r e j  z a p o m in a ć  n ie  w olno . T a  m o ż n a b y  po
w ied z ieć ,  że r e p l a n t a c y a  n ie  je s t  p r z y  c h o ro b a c h  zębó w  
p ra w ie  r . ig d y  p r z e c i w w s k a z a n i ^  a w n i e k t ó r y c h  p r z y p a d k a c h  
j ę #  j e d y n y m  ś r o d k ie m  do u t r z y m a n i a ; z ę b a  w i jB ro ju . fM fę -  
d z y  n a s z ą  p u b l ic zn o śc ią ,  co z re s z tą  i g d z ie in d z ie j ,  j a k  są 
dzę, m a  m ie js ce ,  n ie w ia ra  w  p o d o b n a  o p e r a c y ę  j e s t  t a k  
w ie lk a ,  że  cz ę s to k ro ć  d la  te j  n . e w ia r y  i te g o . b r a k u  z a u f a 
n ia  n a w e t  p r z y  n a j l e p s z y c h  w a r u n k a c h  i o k o l ic z n o śc ia c h  
m u s im y  z a n ie c h a ć  teg o  r ę k o c z y n u .  Z d a r z a ło  się n i e j e d n o 
k ro tn ie ,  że  po d o k o n a n e j  r e p l a n ta c y i ,  po d łu g i c h ,  a  p r z e k o 
n y w u j ą c y c h  p rz e m o w a c h ,  po d o k ła d n e m  o b ia ś n ie n iu ,  j a k  się 
m a  o p e ro w a n y  z a c h o w y w a ć  i t. d . ,  w y j m u j e  on  z ę b a  re- 
p la n to w a n e g o  w  k i l k a  c b w  1 późn ie j  w ła s n y m i  p a lc a m i ,  t r j p  
u m fu ją c ,  że  i t a k  m u  d a ł  r a d y .  R z e c z  n a t u r a l n a ,  że w ia r a  
w u d a n ie  się o p e ra c y i  i in t e l i g e n c y a  p a c j e n t a  o d g r y w a ć  
m u s z a  w ie lk ą  rolę. | 0 d  n ic h  bo w ie m  zależcie j e s t  z a c h o w a n ie  
się po  o p e ra c y i ,  p rz e s t r z e g a n ie  i u w a g a  p rz y  je d z e n iu ,  s t a 
r a n n e  p łó k a n i e  ust ,  b ez  k t ó r y c h  to  c z y n n ik ó w  trudno- /  a b y  
w y n i k  b y ł  z a d o w a ln i a j ą c y  Z d ru g ie j  s t r o n y  z d a r z a ł y  się 
i o d m ie n n e  p r z y p a d k i .  T ra f ia ło  sję k i l k a k r o t n i e ,  że c h o ry  lub  
c h o ra  sarn i się prosMi o r e p l a n ta c y e ,  w ie d z ą c  z a p e w n e  od 
o(sób t r z e c ic h  o j e j  z b a w ie n n y c h  s k u t k a c h .  O g ó ln ie  j e d n a k  
p o w ied z ie ć  m o ż n a ,  że m ą lo  d o z n a je m y  p o p a rc i a  ze; s t r o n y  
c h o ry c h .  Często, t r z e b a  w p ro s t  w y w a l c z a j  m ó żno ść  z ro b ie n ia  
r e p l a n ta c y i .

O g ó łem  d o ty c h c z a s  w  A m b id a fo i jy u m  d e n ty s ty c z n e m  
i w  p r a k t y c e  p r y w a tn e j  w y k o n a l i ś m y  r e p l a n ta c y i  .cz te rdzie
ści ośm , r e p l a n t a c y i  atypica t r z y ,  t r a n s p b u i t ą c y i  cz te ry .  
Z  t e g & b y l o  m ę ż c z y z n  16, k o b ie t  t r z y d z ie ś c i  dw ie .  P r z e c i ę 
t n y  w ie k  w y n o s i ł  la t  d w a d z ie ś c i a ;  n a jm ło d s z y  g f jo y e n j  m ia l  
la t  c z te rn a śp ie ,  n a j s t a r s z y  hut t r z y d z ie ś c i  p ięć. P o w o d e m  do 
w y ję c i a  z ęb a  i r e p l a n t a c y i  w p r z e w a ż n e j  l iczb ie  p r z y p a d 
k ó w  b y ło  z a p a le n ie  o k o s tn c j ,  w  k t ó r y c h  j e d e n a ś c i e  r a z y  
oper.aWano wśród, s i ln eg o  n a c i e k u  z a p a ln e g o ,  w  t r z e c h  zaś 
p r z y p a d k a c h  w id o c z n ą  b y ł a  p o n a d  zę b e m  prz-etoka. R esz ta  
p r z y p a d k ó w  d z ie l i ła  s ię  j a k  n a s t ę p u je  : p ięć  r e p l a n t a c y i  po 
u d e r z e n iu ,  t r a n s p l a n t a c j e  i r e p l a n t a c y e  „ a t y p q w e “ b y ł y  r o 
b io ne  d la  d o ś w ia d c z e n ia ;  r e p l a n t a c y e  k o rz e n i  p o rc e l a n o w y c h  
n ie  p o w io d ły  się, k o rz e n i e  pS j a k i m ś  S p a s i e  w y p a d łv ,  b y ć  
m oże  d la teg o ,  że p a c y e n t k a  b y ł a  o so bą  c h o r ą  i źle o’dźy-  
w io n ą ;  transp lan tacW ffijudały  s ię  w  zu p e łn o śc i .  L i c z ą c  w s z y s t 
k ie  n ie u d a ł e  p r z y p a d k i  p ro cen to w o ,  b y ło b y  n i e u d a ł y c h  r e 
p l a n t a c y i  8 ° /0. C zęść  z (jtjego p o ło żyć  m o ż n ą  n a  k a r b  z łego  
z a c h o w a n ia  się p a c j e n t ó w  po r e p l a n tą c y i ,  część  zaś  n a  b łę d y  
w  a r t y k u l a e y i  i u m o c o w a n iu .

R ó w n ie  d ph rze ,  j a k  r e p l a n t a c y e ,  u d a j ą  się i t r a n s p l a n 
t a c j e .  T u  ty l k o  t r u d n o ś ć  p o leg a  n a  te m ,  a ż e b y  m ieć  p o d  
r ę k ą  o d p o w ie d n ie g o  z ęb a ,  k t ó r y b y  k s z t  ł t e m  sw oiin  t a k  co* 
do  k o rz e n ia ,  j a k  i k o r o n y ,  b y ł  p o d o b n y  do  zęb a  w y r w a n e g o  
i o d p o w ia d a ł  w a r u n k o m ,  j a k i e  p rz y  t r a n s p l a n t a c j i  s ą  w y 
m a g a n e .  J u ż  P f a f f ,  k t ę r y  w d z ie l ę ^ w e in ,  w y d a n e m  w B e r 
l in ie  1 7 5 6  r. o z ę b a c h  l u d z k i c h ,  p o św ięc a  w ię k s z ą  uwUfgę 
tran sp lan t .ą ęy i ,  n a d m i e n ia ,  że t r z e b a  w y s z u k iw a ć  d l a t f r a n s -  
p l a n t a c y i  o s o b n ik i  z u p e łn i e  zd row efc jg dy ż  ła tw o  m o ż n a  p rz e 
n ieść  j a k i e k o l w i e k  c h o ro b y  z a k a ź n e  z j e d n e g o  n a  d ru g ie g o .  
P o d o b n e  o s t ro żn o śc i  z a le c a  B o u r d e t .  B e r d m o r e  j e s t  
j e d n y m  z p r z e c iw n ik ó w  t r a n s p l a n t a c j i  i tw ie rd z i ,  że  j e s t  to 
o p e r a c y a ,  k t ó r a  p o w in n a  b y ć  z a .k a z a n ą ,  g d y ż  t r u d n o  z n a 
leźć  u d w ó c h  o s o b n ik ó w  d w a  z ę b y  t a k  z b l iżo ne  do  s ieb ie

b u d o w ą  k o rz e n i  i k o r o n y ,  a ż e b y  m o ż n a  b y ło  p rz e szc zep ić  
z d r o w y  ząb  z j e d n e g o ,  d r u g i e m u .  N ie  j e s t  on  o s ta tn i ,  k t ó r y  
w t y m  d u c h u  g łos z a b ie ra ,  g d y ż  R i c h e r a u d  z n o w u  o b u 
r z a  się źę  s t a n o w i s k a  lu d z k ie g o  n a  f a k t ,  ' c zęs to  n ies te ty" sp o 
t y k a n y ,  że lu d z ie  b ie d n i  z a  p ie n ią d z e  sp r z e d a w a l i  sw e  ^ ę b y ,  
a b j ^ n i m i  s łu ż y ć  z a m o ż n y m ;  d o s ło w n ie  zas  w y r a ż a  się t a k :  
„ Z d a je  m i się, że  j e s t  w s t r ę tn e m  i n ie lu d z k ie m ,’ a b y  w y r y 
w a ć  z ę b y  b ie d a k o w i  d la  o z d o b ie n ia  u s t  b o g a te g o  p y s z a ł k a ,  
n a w e t  g d yb y ,  - t e n ż e  " o k r y ł  te n  ząb  d z ie s ię c io k ro tn a  w agą  
z ło t a “

W s k a z a n i e  do  t r a n s p l a n t a c y i  czy l i  p rz e s z c z e p ie n ia  j e s t  
r z e c z ą  n a d z w y c z a j  o g ra n ic z o n ą .  Chodz^ tu  m o ź e " g ł ó w n i e
0 z ę b y  p rz e d n ie  o so b n ik ó w  m ło d y c h  i z d r o w y c h ,  p rz e s z c z e 
p io n e  z o so b n ik ó w  m ło d y c h  i z d r o w y c h .  N a d z w y c z a j n e  ty lk o  
o k o l i c z n e śc p  w k t ó r y c h  c h y b a  o d g r y w a ć  m oże  ro lę  m iłość
1 po św ięc en ie ,  a lb o  ch c iw o ść  i p ie n ią d z ,  d a j ą  n a m  możndśjj 
w y k o n a n i a  p rz e s z c z e p ;en ia ,  k tó r e  w  p o s tę p o w a n iu  i w  w y 
n ik a c h  n ic z e m  się n ie  ró ż n i  od p o s t ę p o w a n ia  i w y n i k u  p r z y  
p o w ro tn e m  w sz c z e p ie n iu ,  c z y l i  n e p la n ta c y i .  P r z y  p rzeszcze 
p ia n iu  u w a ż a ć  t r z e b a  n a  'k s^ ta ł t j r l ld łu go ść  i g ru b o ś ć  k o rz e 
n ią ,  a  e w e n tu a ln ie  z a c h o d z ić  m oże  p o t r z e b a  do p rz y s to so 
w an ia  z a p o m o c ą  p i l n ik a  z ę b a  p rzeszczep ianego '*  do  o tw o ru  
w zębodole .  D l a  o o ś w ia d c z e ń  w  tu te j s z e j  p o l ik l in ic e  z ro 
b io n ą  zo s ta ła  k i l k a k r o t n i e  t r a n s p l a n t a c y a ,  a  sposob  j e j  w y 
k o n a n ia  i w y n i k ,  j a k  to j u ż  p o w ie d z ia łe m ,  z u p e łn i e  jes t  
i d e n t y c z n y  z p o w ro tn e m  w szc zep ian iem .

T r a n s p l a n t a c y a  m i a ł a b y  ce l  i w s k a z a n ie  t a m /  g dz ie  
p r z y  u ra z ie  n iety lko--  z ą b  lu b  z ę b y  z o s ta ły  w y b i te ,  lecz  z a 
g in ę ły ,  a lbo  p o p ę k a ły  P o s i a d a n ie  d la  e w e n tu a ln e j  t r a n s p la u -  
t a c y i  z ą só b u  zębów  j u ż  z o d w a p n io n y m i  k o rz e n ia m i  w  j a 
ło w y m  ro z c z y n ie  soli k u c h e n n e j ,  j a k  to  p ro p o n u je  A m o e O o ,  
jefet z d a n ie m  nnBrem rz e c z ą  n a d z w y c z a j  n i e p r a k ty c z n ą ,  g d y ż  
t r z e b a  icli m ięć  dużo ,  a  t a k i e  s k ł a d y  n ie  są  k o n ie c z n e  T e n ,  
k t ó r y  się zgodzi nrtj t r a n s p l a n t a c j ę , zgod z i  się n a  „ replan - 
tatio atypica“ lub  w k o ń c u  n a  z a s to so w a n ie  zęb ó w  s z tu c z n y c h  
n a  m o s tk a c h  lub  p ły t a c h .

T r z e c i ą  z r z ę d u  o u e rą ć y ą ,  k t ó r a  do  n in ie js z e g o  d z ia łu  
r ę k o c z y n ó w  n a le ż y ,  je s t  w sz c z e p ia n ie  c z y l i  im p la n t a c y a .  R ó 
ż n ic a  g łó w n a  p o leg a  n a  t e m . że  p r z y  r e p l a n t a c y i  i t r a n s 
p l a n t a c j i  o tw o ry  w  zębodo le ,  powstałe-  po w y ję c iu  zęba ,  
i s tn ie ją ,  g d y  zaś  p r z y  w sz c z e p ia n iu  o tw o ry  te  z ro n ić  t r z e b a  
d r o g ą  o p e ra c y jn ą .  I m p l a n t a c y a  w ła śc iw ie  n i e m a  w sk a z a n ia ,  
ch o c ia ż  j e s t  o n a  m o ż e  j e d n y m  z id e a łó w  d e n ty s ty k i ,  bo  d a je  
m o żn o ść  p rz y w r ó c e n ia  b r a k ó w  w  t a k ’ sposó b ,  w  j a k i  żaclen 
ze z n a n y c h  spo so bó w  te c h n i k i  d e n ty s ty c z n e j  d a ć  n ie  może. 
W s k a z a n i e m  tu  j e s t  c h y b a  s i ln a  w o la  pacy&nta'*, k t ó r y  d o 
b ro w o ln ie  c h c e  się p o d d a ć  o p e r a c w  b ą d ź  co b ą d ź  n ie  o b o ję 
tn e j .  Ś m ie l i  w  sw o ic h  p o m y f f i ieh  i l u b i ą c y  n a d z w y c z a jn o ś c i  
A m e r y k a n i e  są  oj -ami te j  e k sc e n t ry c z n e j !  o p e ra c y i .  Y o u n -  
g e r  z ChipagO, g o r l iw y  z a p a le n ie c  w s z c z e p ia n ia  zębó w , j e -  

jjąłen z p ie r w s z y c h ,  k t ó r y  p rz e d  la ty  d z ie s ięc iu  j ą  w p ro w a *  
dził ,  z e s ta w i ł  s z e r e g  n a rz ę d z i ,  ro d za j  ś w id r ó w  do  t r e p a n o -  
w a n ia  k o śc i ,  k tó r e m i  w y w i e r c a  d z iu r y ,  z b l iżo n e  s w y m  k s z t a ł 
t e m  do k o rz e n ia  zęba .

N a  X I I  m i ę d z y n a r o d o w y m  Z je ź d z ie  w M o s k w ie  A t n o -  
e d o  z P a r y ż a ,  m ia ł  o d c z y t  n a  t e m a t  i .np lan taC yl '  zębów . 
I m p l a n t a c y a  —  tw ie rd z i  on —  m u s i  z n a le ź ć  ro z leg łe  z as to 
so w a n ie  w p r a k t y c y  d e n ty s t y c z n e j ,  g d y  d a j e  się :cfh'a p rze 
p ro w a d z ić  b ez  bo lu  i bez  n ie b e z p ie c z e ń s tw ^  d la  chorego .  
C e lem  w sz c z e p ia n i  j e s t  n i e t y lk o  o sa d z a n ie  p o je d y n c z y c h
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zębó w , a le  m a ł y c h  m o s tk ó w ,  d la  k t ó r y c h  im p la n to w a n e  zęb y  
m a j ą  b y ć  p u n k t e m  z a c zep u .  Je że l i  p o r ó w n a m y  w s ta w ia n i e  
m a ł y c h  p ro tez  w  sposób ,  j a k i e g o  t e c h n i k a  d e n t y s t y c z n a  dziś 
u ż y w a ,  z p ro te z a m i u d a n e m i ,  a  ro b io n e m i  p rzez  im p la n to w a -  
n ie  z ę b ó w , to is to tn ie  te  o s ta tn ie  s ą  b a rd z ie j  p o d z iw ie n ia  
g o dn e .

S p osób  o p e r o w a n ia  A m o e d y  j e s t  n a s t ę p u ją c y :
1) O d k a ż e n ie  j a m y  u s tn e j  s u b l im a te m  ł / 4oo* lu b  n a d -  

m a n g a n e z i a n e m  p o ta s u  1/2ooo-
2) Z n ie c z u le n ie  k o k a i n ą .
3) G łę b o k ie  n a c ię c ie  d z ią s ła  w  k s z t a łc i e  l i te ry  H  o d 

p o w ie d n im i  n o ż y k a m i ,  z a p o m o c ą  k t ó r y c h  m o ż n a  o d r a z u  p o d 
n ie ść  do  g ó ry  o k o s tn ę .

4) T r e p a n o w a n ie  k o śc i  o d p o w ie d n im i  ś w id e r k a m i .
5) O sa d z e n ie  z ęb a ,  k tó r e  o d b y ć  się m oże  n a w e t  m ło t

k ie m .
6 )  P r z y w ią z a n i e  im p la n to w a n e g o  z ę b a  z a p o m o c ą  po d 

w ią z e k  lu b  o d p o w ie d n ic h  p r z y r z ą d ó w .
N a  p y ta n ie ,  w  j a k i  sposób  u t r z y m u j e  się ząb  im p la n -  

t o w a n y  w  k o śc i ,  p o s i a d a m y  t r z y  te o r y e :
1) O d ro d z e n ie  o s ło n k i  zęb ow ej.
2) W y tw o r z e n i e  się w  k o ś c i  to r e b k i  n a o k o ło  k o rz e n ia

zęba.
3) W ro ś n ię c i e  k o śc i  w  k o rz e ń .
Co się t y c z y  o d ro d z e n ia  o s ło n k i  z ę b o w e j ,  to to  j e s t  

w p ro s t  n ie m o ż l iw e  i n a w e t  n ie  m o że  b y ć  h ip o te zą .
D r u g a  te o r y a ,  m ó w ią c a  o w y tw o r z e n iu  s ię  n o w e j ,  o ta 

c z a j ą c e j  z ą b  to r e b k i ,  a n i  k l i n i c z n i e ,  an i  m ik r o s k o p o w o  s tw ie r 
d z o n ą  n ie  zos ta ła .

Z ę b y  i m p la n t o w a n e  m a j ą  p r z y  o p u k iw a n iu  to n  w y ż 
sz y  i j a w n i e j s z y ,  n iż  z ę b y  s ą s ie d n ie .  K a ż d e  p o ru s z e n ie  zę b a  
im p la n to w a n e g o  u d z ie la  się w p ro s t  k o śc i .  W y j ę c i e  z ę b a  i in-  
p la n to w a n e g o  p r z e d s ta w ia  n a d z w y c z a j n e  t r u d n o śc i .

T e  t r z y  o b j a w y  k l in ic z n e  p r z e m a w i a j ą ,  co z re sz tą  
A m o i i d o  m ia ł  s tw ie rd z ić  n a  p r e p a r a t a c h  m i k r o s k o p o w y c h ,  
że  p rz y c h o d z i  tu  do  w y tw o r z e n ia  s ię  k o s t n i n y  i że  n a s t ę 
p u je  zesp o len ie  z u p e łn e  k o rz e n i a  z ę b a  im p la n to w a n e g o  z k o 
śc ią .  Z ą b  im p la n t o w a n y ,  k t ó r y  o d g r y w a  ro lę  c ia ł a  obceg o ,  
d ra ż n i  ko ść ,  w y w o ł u ją c  tw o rz e n ie  się k o m ó r e k  l im fo id a l -  
n y c h ,  k tó r e  u s t a w i a j ą  się w  sz e re g i  n a  ca łe j  p r z e s t r z e n i  
j a m y  z ęb o d o łu  i o ta c z a ją  w k o ń c u  c a ły  k o rz e ń .  W  tej 
c h w il i  n a s t ę p u ją  u b y t k i  w  k o rz e n iu .  S p o s t r z e g a m y  k o m ó r k i  
o lb r z y m ie  i o s te o b la s ty ,  k tó r e  tw o rz ą  m a łe  z a g łę b ie n ia  n a  
p o w ie rz c h n i  k o rz e n ia .  S k o r o  ząb  u s ta l i ł  się, a  o g ó ln y  s t a n  
p a c y e n t a  j e s t  d o b r y ,  r e s o r b c y a  j e s t  p o w s t r z y m a n ą .  N ow o 
u tw o rz o n a  t k a n k a  m ię d z y  z ę b e m ,  a  k o ś c i ą  c o ra z  j e s t  b o g a t 
s zą  w w ap n o  i w k o ń c u  i m p la n t o w a n y  ząb  z k o ś c i ą  s t a 
n o w i  j e d n ą  ca łość .  T a k  sob ie  tę  s p r a w ę  p rz e d s ta w ia  A m o 
i i d o ,  A b y  c a ły  te n  p ro ce s  b y ł  p e w n ie j s z y m ,  s z y b s z y m ,  r a 
dzi on k o r z e ń  n a  p o w ie rz c h n i  o d w a p n ić ,  g d y ż  tw ie rd z i ,  że 
w te n  sp osó b  o b ro ś n ię c ie  i u s ta le n ie  z ę b a  j e s t  ła tw ie js z e .

I m p la n t o w a n i a  zęb ó w  d o ty c h c z a s  n ie  p o d e jm o w a łe m  
w ca le .  Z  w y n i k ó w  j e d n a k ,  j a k i e  p r z y  t r a n s p l a n t a c y i  i re -  
p l a n t a c y i  o s ią g n ę l i ś m y ,  w id z ę ,  że j e s t  to  r z eczą  z u p e łn ie  
m o ż l iw ą ,  c h o c ia ż  n ie  z aw sz e  pe w n ą .

K o ń c z ą c  w y k ł a d  n in i e j s z y  m a m  n a d z ie ję ,  że r o z p o 
czę te  d o ś w ia d c z e n ia  w k i e r u n k u  r e p l a n t a c y i ,  a  szc zeg ó ln ie  
w  k i e r u n k u  r e p l a n t a c y i  natypicau: w  p rz y sz ło śc i  u z u p e łn ię  
i o t r z y m a n y m i  w y n i k a m i  z o g ó łem  k o le g ó w  się  podzielę .

III. Uwagi nad powstawaniem chorób zakaźnych.
Napisał

Dr. Adam Wrzosek.
(Podług wykładu w Towarzystwie lekarskiem krakowskiem na 

posiedzeniu dnia 2 grudnia 1903 r.)

(C iąg  da lszy ) .

W s z y s t k i e  w y ż e j  p rz y to c z o n e  f a k t y  ś w ia d c z ą  aż  n a d to  
w y m o w n ie ,  że p o g lą d y  s z k o ły  s k r a j n e j  b a k te r y o lo g ic z n e j ,  
k t ó r a  j e s z c z e  d o ty c h c z a s  m a  n i e k t ó r y c h  z w o le n n ik ó w  w N i e m 
c z ech ,  j l i e  w y t r z y m u j ą  k r y t y k i .  D r o b n o u s t r o je  ja d o w i te  n ie  
w y s t a r c z a j ą  s a m e  p rz ez  s ię  do  w y w o ł a n i a  c h o ro b y .  J e ś l i  b o 
w ie m  u s t ró j  j e s t  o d p o rn y ,  to m o ż e m y  w s t r z y k i w a ć  d o ń  d r o 
b n o u s t r o je  „ c h o ro b o tw ó r c z e 11 i n i e j e d n o k r o t n i e  i w d a w k a c h  
w ie lk i c h ,  a  j e d n a k  c h o r o b y  n ie  w y w o ł a m y .  D la  w y w o ł a 
n ia  c h o ro b y  k o n ie c z n y  j e s t  o d p o w ie d n i  g r u n t  w  o rg a n iz m ie ,  
n a  k t ó r y m  d r o b n o u s t r o j e  m o g ł y b y  się bez  p r z e s z k o d y  ro z 
m n a ż a ć ,  p o tr z e b a ,  a b y  o rg a n iz m  p o s ia d a ł  c h w y tn o ś ć  n a  z a 
k a ż e n ie .  T a k i  g r u n t  d la  śm ie r te ln e g o  z a k a ż e n i a  k u r  ła s e -O
c z n ik a m i  w ą g l i k a  i  d la  w s p o m n ia n e j  w yże j c h o ro b y  e p id e 
m icz n e j  ż ab  s t w a r z a  o b n iż e n ie  c iep ło ty  c ia ła ;  t a k i  g r u n t  d la  
z a p a l e n ia  p łu c  m o ż e  s tw o r z y ć  z a z ię b ie n ie ;  d la  o s t reg o  z a p a 
le n ia  s z p ik u  k o s tn e g o  —  u r a z ;  d la  g r u ź l i c y  złe w a r u n k i  h i 
g ie n ic z n e  i t. d . Z g o d z ić  się m u s im y ,  że  d ro b n o u s t r o j e  t a k  
z w a n e  ch o ro b o tw ó rc z e  n ie  są  w y s t a r c z a j ą c ą  p r z y c z y n ą  c h o 
ró b  z a k a ź n y c h .  Z  d r u g i e j  n a to m ia s t  s t r o n y  z g o d z ić  się r ó 
w n ież  m u s im y ,  iż n ie m a s z  g r u ź l i c y  bez  „ p r ą t k a “ K o c h a ,  
n ie m a s z  d u r u  b r z u s z n e g o  b ez  p r ą t k a  d u r o w e g o ,  n ie m a s z  bło
n ic y  b ez  p r ą t k a  K le b s a - L o e f le r a ,  n ie m a s z  o s t re g o  ro p n e g o  
z a p a l e n ia  s z p ik u  k o s tn e g o  b ez  d r o b n o u s t r o jó w ,  z d o ln y c h  ro 
p ie n i e  w y w o ł y w a ć  i t. d . ,  s ło w em , n i e m a  c h o ró b  z a k a ź n y c h  
bez  o d p o w ie d n ic h  z a ra z k ó w .

Z a c h o d z i  p rz e to  p y t a n i e , co w ła ś c iw ie  m a m y  u w a ż a ć  
za  p r z y c z y n ę  c h o ró b  z a k a ź n y c h  i g d z ie  s z u k a ć  b łę d u  w  do- 
ty c h c z a s o w e m  p o jm o w a n i u  p r z y c z y n o w o ś c i  w  c h o ro b a c h  z a 
k a ź n y c h  p rzez  K o c h a ,  B a u m g a r t e n a  i i n n y c h  zw o le n 
n ik ó w  s k r a j n i e  b a k t e r y o lo g ic z n e g o  k i e r u n k u ?

Z d a n ie m  H u e p p e g o  ( 31, 32) b łą d  p o le g a  n a  n ie śc i -  
s łem  ro z u m ie n iu  p o ję c ia  p r z y c z y n y .  Z g o d n ie  z p r a w e m  za 
c h o w a n ia  e n e rg i i  s k u t e k  w in ie n  b y ó  r ó w n y  p r z y c z y n ie ,  n ie  
m o ż n a  p rze to  n a z y w a ć  p r z y c z y n ą  j a k i e g o ś  z j a w i s k a  p e w ie n  
c z y n n ik ,  w y w o ł u j ą c y  d a n e  z ja w is k o ,  n ie  r ó w n o z n a c z n y  ze 
s k u t k i e m .  D l a  o b ja ś n ie n i a  te j r ó ż n ic y  z a p o ż y c z ę  p r z y k ł a d u  
od  M a r t i  u s a ( 45) z jego  d z ie ła ,  t r a k t u j ą c e g o  o p a to g en e z ie  
c h o ró b  w e w n ę t r z n y c h ,  g d y ż  p r z y k ł a d  t e n  p r z e d s ta w ia  rzecz  
d o b i tn ie  i z ro z u m ia le  d la  k a ż d e g o .  J e ś l i  j a k a ś  s u b s t a n e y a  
w y b u c h o w a  t a k  j e s t  u m ie sz c z o n a ,  że  p o d c z a s  w y b u c h u  c a ła  
s p o c z y w a ją c a  w  n ie j n a p i ę t a  e n e r g i a  c h e m i c z n a  p rz e c h o d z i  
w m e c h a n ic z n e  d z ia ła n ie ,  to  s k u t e k  w y b u c h u ,  to j e s t  s to 
p ień  m e c h a n ic z n e g o  s p u s to s z e n i a ,  j e s t  z u p e łn ie  r ó w n y  n a 
g ro m a d z o n e j  p r z e d te m  n a p ię t e j  en e rg i i .  J e ś l i  p rze to  o k re ś l ić  
z R o b e r t  e m  M a y e r  e i n  p r z y c z y n ę  w t e m  z n a c z e n iu ,  że 
causa aerpiat effectum , p r z y c z y n a  ró w n a  s k u t k o w i , to  p r z y 
c z y n ą  s p u s to s z e n ia  w  d a n y m  p r z y k ł a d z i e  b ę d z ie  n ie  c z y n 
n i k  w y w o ł u j ą c y  w y b u c h ,  np . i s k r a ,  lecz  u t a j o n a  e n e rg i a  
s u b s t a n c y i  w y b u c h o w e j ,  k t ó r a  p o d c z a s  w y b u c h u  p rzesz ła  
w  e n e rg i ę  k in e t y c z n ą .

T o ż  sa m o  p o jęc ie  p r z y c z y n o w o ś c i  c h c e  z a s to so w a ć  
H u e p p e ,  a  z n i m  M a r t i  u s  i w p a to g e n e z ie  c h o ró b  za-



k a ź n y c k ,  a  w te d y  d r o b n o u s t r o j e  n ie  b y ł y b y  d la  n a s  p r z y 
c z y n a m i  c b o ró b ,  j e n o  c z y n n i k a m i  w y z w a l a j ą c y m  c h o fo b ę ,  
z n a jd u ją c ą ,  się w  u s t ro ju  in  pptentia. „ W i e  in  a l le n  N a tu r -  
p rocessen  o b n e  j e d e  A u s n a h m e ,  p o w ia d a  H u e p p e ( 32), k o n -  
n en  d ie  K r a n k h e i t s e r r e g e r  a i s  a u s l i j s e n d e  A  n-  
s t t i s s e  n u r  d a s  a u s l o s e n ,  w a s  a i s  K r a n k h e  i t s a n-  
1 a g  e i r  g  e n d w  i e n a c i )  M  a s s e u n d  A r t  i m  M e n -  
s e h e n  v o r b a n d e n  i s t . “ U  n a s  z w o le n n ik i e m  ta k ie g o  
p o jm o w a n ia  ro li  d ro b n o u s t ro jó w  w  e b o ro b a e b  z a k a ź n y c h  j e s t  
I I o y  e r * j ( 3°). L e c z  m oże  z b y t  d a le k o  p o s u w a ją  s ię  ci uczen i ,  
g d y  w d r o b n o u s t r o j a c h  j a d o w i t y c h  w id z ą  t y l k o  c z y n n i k  
w y z w a l a j ą c y  c h o ro b ę  ( „ d a s  a u s ló s e n d e  M u m e n t“ M  a r t i  u  s a). 
N ie  m a m y  pi;a\ya p o r ó w n y w a ć  d r o b n o u s t r o jó w  z i s k r ą ,  w y -  I 
w o lu ją c ą  w y b u c h  p ro c h u ,  a o rg a n iz m ,  u sp o so b io n y  do z a k a 
żen ia ,  z n a p ię t ą  e n e rg i ą ,  n a g r o m a d z o n ą  w m a t e r y a l e  w y b u 
chu  w y in ,  g d y ż  n ie  m a m y  p r a w a  u to ż s a m ia ć  (Wpgnsów b io lo 
g ic z n y c h  ze z j a w i s k a m i  f izy cz u o -c h e m ic z n e m i,  z ach od zącem : 
w m a r tw e j  p rz y ro d z ie .  I  d o p ó ty  tan  m e c h a n ic z n y  pfcgląd n a  
z j a w i s k a  b io lo g ic zn e  n ie  m oże  ro śc ić  sob ie  p r e t e n s y i  do tego, 
a b y  m u  w s z y s c y  h o łd o w a l i ,  d o p ó k i  n ie  z o s tan ie  o s ią g n ię ty  

^O sta teczny (bel b a d a ń  b io lo g ic z n y c h ,  d n b ó ld  n ie  z o s tan ie  roz 
w ią z a n e  p y ta i i ie^s fo ' i ; in u h )w a ne  p rz e d  k i l k u  la ty  p rze z  N e n 
c k i  e g i ł 0): „ n a  c zem  w ła śc iw ie  p o lega  z ja w is k o ,  że  ż y w a  
k o m ó r k a  w y k s z t a ł c a  s ię ,  o d ż y w ia ,  ro śn ie ,  r o z m n a ż a  się 
i w k o ń c u  za w sz e  p rę d z e j  c z y  późnie j  u m ie ra ,  a  w  m a r tw e j  
z n a jd u j e m y  te H a  m c s k ł a d n ik i ,  co w  ż y w e j  ? “ Nie przesądza-* 
j ą c  p r z y s z łe g o  r o z w ią z a n ia  tego  p y t a n i a ,  m o ż e m y  t y l k o  p o 
w ie d z ie ć :  igno.amus.

H u e p p e ,  w y s t ę p u j ą c  p rz e c iw  n i e n a u k o w e m u  p o jm o 
w a n iu  ro l i  d r o b n o u s t r o jó w  w c h o ro b a c h  z a k a ź n y c h  p rzez  
z w o le n n ik ó w  s k r a j n i e  b a k te r y o lo g ic z n e g o  k i e r u n k u ,  k t ó r z y  
u w a ż a ją  d r o b u o u s t r o j e  j a d o w i t e ,  j a k o  „ d a s  s c h a d l ic h e  D i n g  
a n  s i c h “ , j a k  się t r a fn ie  w y r a z i ł  G  o t t s  t e i n (45)^| H u e p p e  
s a m  w p a d a  w  d r u g ą  o s ta te c z n o ś ć  i s a m  s ta je  n a  s t a n o w is k u  
n ie n a u k o w e m .  T w ie r d z i ć  b o w ie m ,  j a k  to c z y n i  H u e p p e ,  
że s i ły  f izyczn o  - c h e m ic z n e  w y s t a r c z a j ą  do  o b ja ś n ie n i a  z j a 
w is k  b io lo g ic z n y c h ,  j e s t  to p o s tę p o w a ć  m e n a u k o w o ,  j a k  n ie 
n a u k o w e m  b y ło b y  tw ie r d z e n ie ,  że  s i łam i  f i z y c z n o -c h e m i-  
czn em i n ie  z d o ła m y  n i g d y  ■ o b ja ś n ić  życ ia .

M o ż eb y  lep ie j ,  n ie  w p a d a ją c  a n i  w  j e d n ą ,  a n i  w  d r u g ą  
O s ta te c z n o ® ^  w y r a z ić  się o s t ro żn ie ,  iż d r o b n o u s t r o j e  s t a n o w ią  
jedffn  z k o n ie c z n y c h  w a r u n k ó w  c h o ro b y  z a k a ź n e j  w  m y ś l  
o k re ś le n ia  M i l l a ,  że p r z y e z y n o w o ś c i ą  j e s t  s u m a  w s z y s tk ic h  
w a r u n k ó w  z ja w is k a .  A le  n a j l e p ie j  m oże  b ędz ie ,  a z a ra z e m  
n a jś c iś l e j ,  g d y ,  id ą c  za  r a d ą  w ie lu  u c z o n y c h ,  n ie  b ę d z ie m y  
się z u p e łn ie  p o s łu g iw a l i  p o ję c ie m  „ p r z y c z y n a 11, k tó r e g o  to 
po jęc ia ,1, d o k ła d n e g o  o k re ś le n ia  n ie  p o s i a d a m y .  A  w te d y  
p o p ro s tu  p o w ie m y ,  że do  p o w s ta n ia  c h o ro b y  z a k a ź n e j  d w a  
w a r u n k i  są  k o n ie c z n e :  u sp o so b ien ie  o r g a n iz m u  d o K h o r o b y  
z a k a ź n e j  i z a r a z e k ,  w y w o ł u ją c y  ch o ro b ę  z a k a ź n ą .  O b a  te 
w a r u n k i  są  k o n ie c z n e ,  j a k  to i H u e p p e * )  z a u w a ż y ł ,  ale 
ż a d e n  z n ic h  n ie  j e s t  w y s t a r c z a j ą c y  s a m  p rzez  s ię ,  a b y  c h o 
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*)  »Przy odżywianiu organizmu, powiada H o y e r ,  nie w z m a 
c n i a m y  go, przy stosowaniu lekarstw nie l e c z y m y ,  a bakterye nie 
w y w o ł u j ą  choroby, lecz wszystkie te czynniki wyzwalają  tylko s a 
modzielne czynności organizmu, energię poteneyalną, właściwą każdemu 
narządowi, każdej komórce.*

*) »Beide Momente gehóren untrennbar zusammen und deshalb 
ist weder die kranke Zelle noch der Parasit allein das angeblich ge- 
fundene eus morbi.c

ro b ę  w y w o ła ć .  W a r u n k i  te  są  d w ie m a  w ie lk o ś c ia m i  z m ie n -  
liemi, j a k  j e  s łu sz n ie  n a z y w a j ą  G u i t t s t e ’ i i M a r t i  u s. 
R a z  u spo so b ien ie  u s t r o ju  może. b y ć  w ię k sz e  do  p e w n e j  c h o 
r o b y  z a k a ź n e j ,  d r u g i  r a z  m n ie js z e ;  raz  d ro b n o u s t ró j  m oże  
b y ć  w ięce j  j a d o w i t y ,  d r u g i  r a z  m n ie j  j a d o w i t y .  W y n i k a  
s t ą d ,  że j e ś l i  u sp o s o b ie n ie  u s t r o ju  do  p e w n e j  c h o ro b y  z a 
k a ź n e j  r ó w n a  się  w p rz y b l iż e n iu  z e r u ,  to n a w e t  b a rd z o  j a 
d o w i ty  d ro b n o u s t ró j  n ie  w y w o ł a  c h o ro b y  i n a o d w ró t ,  n a w e t  
b a rd z o  m a ło  j a d o w i t y  d ro b n o u s t ró j  m o że  w yw o łać  ch o ro b ę ,  
g d y  o rg a n iz m  n o s ia d a  b a rd z o  w ie lk ie  u sp o s o b ie n ie  do  tej 
ch o ro b y .  S tą d  w n io s e k  p ro s ty ,  że n ie  k a ż d e  z a k a ż e n ie  d re^  
b n o u s t ro ja m i  j a d o w i t y m i  m u s i  k o n ie c z n ie  p ro w a d z ić  do c h o 
r o b y  z a k a ź n e j ,  że  p rz e to  n a le ż y  o d ró ż n ia ć  z a k a ż e n ie  od ch o 
r o b y  z a k a ź n e j  Z a k a ż e n ie m  n a z y w a m y  z n a jd o w a n i e  się 
W g ł ę b i  u s t ro ju ,  w t k a n k a c h ,  lu b  s o k a c h  je g o ,  d r o b n o u s t r o 
jó w ,  bez  w zg lęd u  n a  j t o ,  c zy  p r o w a d z ą  o n e  do c h o ro b y ,  
lub  nie.

Z  t y c h  d w ó c h  k o n ie c z n y c h  w a r u n k ó w  c h o ro b y  z a k a 
ź n e j ,  o k t ó r y c h  w y ż e j  b y ł a  m o w a ,  p a to lo g o w ie  n o w sze j  d a ty  
n ie  z a w sz e  z d a w a l i  sob ie  sp r a w ę ,  ch o ć  je sz cze  w  X V I I I  
s tu le c iu  t a k i  H u f e l a n d  d o k ła d n i e  j e  roz ró żn ia ł .  A le  n a j 
w y ra ź n ie j  s fo rm u ło w a ł  z n a c z e n ie  s a m e g o  u s t ro ju  w p a to g e 
n ez ie  c b o ró b  z a k a ź n y c h  n a sz  w ie lk .  fizyolog, a  z a ra z e m  
b y s t r y  l e k a r z ,  J ę d r z e j  Ś n i a d e c k i .  „ O t o ,  m ó w i Ś n i a 
d e c k i ,  ż e  j a k  w  g r u n t  r z u c o n e  z i a r n o  n i e  z a 
w s z e  w s c h o d z i  i n i e  z a w s z e  b u j n y  p ł ó d  w y d a j e ;  
t a k  z a r a z a  p o t r z e b u j e  s z c z ę g ó l n y m ,  a l e  d o t ą d  
n i e p i s a n y m  s p o s o b e m  p r z y s p o s o b i o n e g o  c i a  ł  a ; 
a b y  s i ę  p r z y j ę ł a  i a b y  m o c n ą  w z b u d z i ł a  c h o 
r o b ę ^ 1 W  in n e m  m ie j s c u  p o d o b n ę  - z d a n ie  w y g ła s z a :  
r a z a  n ie  w  k a ż d e m  c ie le  w z b u d z i  c h o r o b ę ,  a le  t a k ż e  po 
t r z e b u je  p o m o c y  z e w n ę t r z n y c h  i u sp o s o b ie n ia  w ła ś c iw e g o .“ 
P o d  tem i  z d a n ia m i  m ó g łb y  się i dz iś  p o d p is a ć  b ez  z a s t r z e 
ż en ia  k a ż d y  p a to lo g  i s ł u s z n ie j b y  u c z y n i ł ,  n iz  p r z y j m u j ą c  
z a p a t r y w a n i a  z w o le n n ik ó w  k i e r u n k u  s k r a j n i e  b a k t e r y o l o 
g ic z n e g o  w  pa to logii .

W  k o ń c u  d o d a m  k i l k a  u w a g  z p u n k t u  w id z e n ia  p a to log ii  
ogó lne j  *Mo n a jn o w s z e j  te o r y i  B  eli  r  i n g  a  5, 6) p o w s ta w a n ia  
g ru ź l i c y ,  g d y ż  t e o r y a  g ło śn ego  u cz o n eg o  n ie m ie c k ie g o  n ie  
z g a d z a  s ię  z w y n i k a m i  w y że j  o m ó w io n y c h  b a d a ń  p r a c o w n i 
k ó w  k r a k o w s k i e g o  Z a k ł a d u  pa to log ii  ogólne j i d o ś w ia d 
cz a ln e j .

B e k  r i n g ,  o p ie r a ją c  s ię  n a  p r a c y  N a e g e l e g o  i d o 
ś w ia d c z e n ia c h  F r a n z a , ,  z g a d z a  się z częs to  p r z y t a c z a n e m  
z d a n ie m :  „ E i n  b i s c h e n  t u b e r k u lo s  is t  j e d e r  von  u n s “ . W  o d 
p o w ie d z i  n a  p y t a n i e ,  w  j a k i  spo só b  n a s t ę p u je  z a k a ż e n ie  
g ru ź l ic ą ,  m ó w i B e l i  r i n g ,  iż „ o d k r y ł  n o w e  p r a w o “ , s t r e 
s z c z a ją c e  się w  s ło w a ch  n a s t ę p u ją c y c h :  g ł ó w  n e m  ź r ó 
d ł e m  p o w s t a w a n i a  g r u ź l i c y  j e s t  m l e k o ,  k t ó r e m  
k a r m i  s i ę  n i e m o w l ę t a .  A le  b y n a jm n ie j  n ie  złe m le k o  
je s t  tu  w in n e ,  lecz i n n a  oko liczn ość ,  a  m ia n o w ic ie ,  że  ose 
s e k  lu d z k i  n a  ró w n i  z o s e s k a m i  w s z y s t k i c h  z w ie r z ą t  n ie  
p o s ia d a  w  p rz e w o d z ie  p o k a r m o w y m  n a r z ą d ó w ,  k tó re ^ .c k ro -  
n ią  w w a r u n k a c h  p ra v / id ło w y c l i  so k i  t k a n k o w e  o so b n ik ó w  
d o r d s ły c h  od  w n i k a n i a  d o  n ic h  d ro b n o u s t ro jó w .

Z a ra z k i ' - g ru ź l i c z e ,  z d a n ie m  B e b r i n g a ,  m o g ą  p rz e 
b y w a ć  w  z a k a ż o n y m  u s t r o ju  m ie s ią c e ,  l a t a  —  b a ,  d z i e -
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*) Z punktu widzenia przeważnie anatomii patologicznej zrobili 
ju ż  teoryi B e h r i n g a  zarzuty K i m  l a  (34) i C i e c h a n o w s k i  (l7).
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s i ą t k i  l a t ,  z a n im  z a k a ż e n ie  d o p ro w a d z i  do w id o czn e j  
ch o ro b y .

N ie  ty l k o  w w i e k u  n i e m o w lę c y m ,  lecz i w  późn ie j -  
•śfcyck o k r e s a c h  ż y c ia ,  m o że1, n a s t ą p i ć  z a k a ż e n ie  g ru ź l i c ą  
z p r z e w o d u  p o k a rm o w e g o ^  a le  do  tego  p o t r z e b a  a lb o  n a d 
z w y c z a j  d u ż y c h  d a w e k ,  a lb o  z m ia n  c h o c o b n y o h  w p rz e w o 
dz ie  p o k a r m o w y m .

S w o ją  „ n a u k ę “ o ła tw e j  p rz ep u s z c z a ln o śc i  p rz e w o d u  
p o k a rm o w e g o  d la  d r o b n o u s t r o jó w ,  zw la szc zh  d la  z a r a z k ó w  
g r u ź l i c z y c h ,p o p ie r a  B e l i  r i n g  p rz e w a ż n ie  n a  pracgjch D  i s- 
sSSgo ( l9), Gl m e  l i n  a  (26) i n a  sw o ic h  w ła s n y c h  d o ś w ia d  
c z e m a c h .

D l a  d o k ła d n ie j s z e j  o c e n y  teo ry i  B e  h r i n g  a  n a le ż y  
p r z e d e w s z y s tk ie m  p o d d a ć  ro zb io ro w i  p o d s t a w y ,  n a  k t ó r y c h  
o p a r ł  on  swą" JB C yę .

D  i s s e , ^ z b a d a w s z y  m ik ro s k o p o w o  b ło n ę  ś lu z o w ą  żó-> 
ł ą d k a  10-c iom ies ięo znS g o  p ło d u  lu d z k ie g o ,  o raz  b ło n y  ś lu 
zow e ż o łą d k a  z w ie rz ą t  m ło d y c h  i s t a r s z y c h ,  p r z y s z e d ł  do 
w n io sk u ,  źe u z w ie rz ą t  s t a r s z y c h  k o m ó r k i  b ło n y  ś luzow ej 
s k ł a d a j ą  się z d w ó c h  w a r s t w :  j e d n e j  ś lu zo w e j ,  zw ró co n e j  
d o  j a m y  ż o łą d k a  d ru g ie j  p r o t o p la s m a ty c z n e j ,  z a w ie ra ją c e j  
j ą d r o .  *G rubość  w a r s t w y  śluzow ej w y n o s i  inn ie j  w ięce j  po
ło w ę  w y s o k o ś c i  k o m ó r k i .  U  p ło d ó w  i n o w o ro d k ó w  n ie m a  
j e d n o l i t e j ' w a r s t w y  ś lu zo w e j ,  n a to m ia s t  są  ty lk o  k u l k i  ś lu 
z o w a n i e  w y p e łn i a j ą c e  b iałej w ie r z c h n ie j  w a r s t w y  k o m ó r k i .  
Z d a n ie m  D i s s e g o  tej to  w ła ś n ie  ok o liczn o śc i  halezjy p r z y 
p isać ,  że a n t y t o k s y n y  i d ro b n o u s t ro j e  p r z e c h o d z ą  p rzez  b ł o n ę  
ś l u z ł o w ą  ż o ł ą d k a  z w ie rz ą t  m ło d y c h ,  a  m ia n o w ic ie  p rzez  
p ro to p la sm ę ,  o ta c z a ją c ą  k u lk i  ś luzow e.

O p ie ra j ą c  się l ia  te j p r a c y  D  i s s e g  o o r a z  n a  b a d a 
n ia c h  G m  e 1 i n p r z y c h o d z i  B  e h  r i n g  do p r z e k o n a n ia ,  że 
b ł o n a  ś l u z o w a  j e l i t  n o w o r o d k o w  i o s e s k ó w  w  p ie r 
w s z y c h  ty g o d n i a c h  ż y c ia  d la  teg o  ł a tw o  p rz e p u s z c z a  d ro 
b n o u s t ro je ,  że j e s t  p o z b a w io n a  n a r z ą d u  o c h ro n n e g o ,  m i a n o 
w ic ie  jed n o l i t e j  w a r s t w y  ś lu zo w e j  w k o m ó r k a c h  n a b ł o n k o 
w y c h ,  o ra z  d la  tego ,  że n ie  w y t w a r z a  j B z c z e  z n b ł j c z o  dz ia - ’ 
ł a j ą c y c h  n iS d r o b n o u s t r o j e  f e rm e n tó w .

N a  t a k i e  p o jm o w a n ie  r z e c z y  i n a  w y s n u w a n i e  t a k i c h  
w n io s k ó w  z p r a c  D i s s e g o  i G m e l i n a  ż a d n ą  m i a r ą  zgp- 
d z ie  s ię  n ie  m o żna .

D i s s e  m e  tw ie r d z i  w c a le  w  p r a c y  sw o je j ,  że  b ło n a  
ś lu z o w a  j e l i t  now cW odkpw  ró żn i  się w  sw ej b u d o w ie  od b ło n y  
ś luzow ej  z w ie rz ą t  d o ro s ły ch .  O w s z e m  m ó w i bn  w y r a ź n ie :  
„ D ie  D a n n s c h l e i m l i a u t  i i e u g e b o rn e r  T h ie r e  d ag j ig en  g le ic h t  
s c h o n  d e r  d e s  E r w a c h s e n e n 11. A  s k o ro  t a k ,  to  b ło n a  ś lu 
zo w a  j e l i t  n o w o r o d k ó w  n ie  p rz e p u s z c z a  d ro b n o u s t ro jó w ,  g d y ż  
w e d łu g  D i s s e g o  i B e , l i  r  i n g  a n ie  p r z e p u s z c z a  ich  b ło n a  
ś lu z o w a  j e l i t  z w ie rz ą t  d o ro s ły c h ,  p o s i a d a j ą c a  t a k a  s a m ą  b u -  
d o w ę v j a k  b ł o n a t ś.luzowa j e l i t  n o w o ro d k ó w .  T y m c z a s e m
B .e h  r i n g ,  p o w o łu ją c  się n a  p r a c ę  D i s s e g o ,  p r z y p i s u je  
b ło n ie  ś lu zo w e j  j e l i t  n o w o r o d k ó w  t a k i e  w ła sn o śc i ,  k tó r e  w e 
d łu g  D i s s e g o  są,- w ła s n o ś c ia m i  t y l k o  b ło n y  ś lu zow ej żo

łą d k a .

W o g ó le  p rz y to c z o n e  w y ż e j  b a d a n i a  D i s s e g o  m o g ł y b y  
m ieć  w  z a jm u ją c e j  n a s  s p r a w i e  w t e d y  znaczenie-, g d y b y  
D i s s e  d o w ió d ł ,  iż w c h ła n i a n i e  d ro b n o u s t r o j ó w  o d b y w a  się 
w  ż o łą d k u  i t y l k o  w ż o ł ą d k u ;  ty m c z a s e m  b a d a n ia  D o b r o -  
k l o n s k i e g o  (20) p r z e m a w ia ją  z a  tern, iż r z ec zo n e  w c h ła 
n ia n i e  odbyw a- się w  je l ic ie .

R o z p ra w a .  G m  e 1 i n  a t a k ż e  b y n a j m n i e j  n ie  p r z e m a w ia  
za  t e o r y ą  B e h r i n g a .

G m e l i n  w y k a z a ł ,  iż .fok ż o łą d k o w y  s z c z e n ią t  w  c ią g u  
k i l k u n a s t u  p ie r w s z y c h  dn i po u ro d z e n iu  n ie  z a w ie ra  an i 
p epsy .ny ,  an i  f e r m e n t u  poclpuszcgikoVego, an i  k w a s u  so l
n ego ,  n a to m ia s t  k w a s  m le k o w y T iN ie  w ia d o m o ,  j a k i e  b a k t e 
r i o b ó j c z e  f e r m e n t y  m a  n a  m y ś i i  B e  h r i n g ,  g d y ż  so k  ż o 
łą d k o w y ,  j a k  to w y k a z a l i  i l t r ^ u s  i W  u r t z a w d z ię c z a  
sw e  w ła sn o ś c i  z a b ó jc z e  d la  d r o b n o u s t r o jó w  j e d y n i e  kwa&ówi 
sdBjflmu. >{ae p rze to  „ f e r m e n t y 1' n ie  o d g r y w a j ą  tu  żad n e j  
rpli.  W p r a w d z i e  so k  i o ł ą d k b w y  nuwcftiarodz&ńy.ch szc z e n ią t  
n ie  p o s ia d a  k w a s u  so lnego ,  lecz p o s ia d a  kwfjj^ m le k o w y ,  
k t ó r y  t a k ż e  zabójćźjo d z ia ła  n a  d ro b n o u s t ro je ,  cho ć  w s to 
p n iu  słabszym'^ n iż  k w a s  so ln y .  Zrgjjzt.ąj t r a w ie n ie  ż o łą d k o w e  
u n o w o fb d k ó w  o i l ® w a  b o da j  b ardzp ; m a łą  ro lę ,  g d y ż  p ł y n n y  
p o k a r m  w ż o łą d k u  p r z e b y w a  n a d e t  k ró t k o .  G d y  G  m e 1 i n 
z a b i j a ł  s z c z e n ię ta  n a t y c h m i a s t  po o d ję c iu  od  s u t k a ,  s ą d ząc ,  
że w te d y  ż o łą d e k  b ę d z ie  n a p e łn io n y  m le k ie m ,  k u  s w e m u  
z d z iw ie n iu  n ie  z n a jd o w a ł  w  żo łąd ku - ,1 j a k  ty l k o  n ie z n a c z n ą  
ilość m l e k a ,  n a to m ia s t  spo ro  w  d w u ln a s tn ic y .

N ie  g od z i  się t a k ż e  a  tem  z a p o m in a ć ,  że'-sok ż o łą d k o w y  
n ie  p o s i a d a  b y n a j m n i e j  w la sn y sc i  o d k a ż a j ą p y c l i  w  w y b i tn y m  
s to p n iu ,  z w ła s z c z a  j e ś l i  j e s t  r o z c ie ń c z o n y  p o k a r m e m .  N ie-  
j e d n o k r o t n i ę ' p o d c z a s  s w y c h  d o ś w ia d c z e ń  m ia łe m  sp o so b n o ść  
p r z e k o n a ć  się, ż ę 1 d ro b n o u s t ro j e ,  w p r o w a d z o n e  do ż o łą d k a ,  
psów  i in n y c h  z w ię rz ą t ,  p r z e c h o d z i ły  do  j e l i t  w  s ta n ie  
z d o ln y m  do  r o z m n a ż a n ia  się. J e ś l i  p rze to  s o k  ż o łą d k o w y  
psów , k t ó r y  w e d łu g  ro z b io ru  S i m  a n o  w s k  i e j  (6I) z a 
w ie ra  w ie lk ie  s t o s u n k o w o  ilości lcw ąsu  so lnego ,  bo  .„od 
0 ,4 6  do  0 , 5 8 % ,  n ie  j e s t  w  s ta n ie  żab ć  d ro b n o u s tro jó w ,-  
w p ro w a d z o n y c h  z j a d ł e m  do  ż o łą d k a ,  to  te m b a rd z i e j  n ie  
j e s t  w stan ie®  u c z y n ie l  tego  sok  ż o łą d k o w y  lu d z i ,  z a w ie 
r a j ą c y  t y l k o  0 , 1 7 %  ( 0 , 0 5 %  —  O j ^ o )  k w a s u  solnego.

S ło w em , p o w o ły w a n ie  się B e h r i n g a  n a  b r a k  f e r 
m e n tó w ,  d z ia ł a ją c y c l i  z ab ó jc zo  n a  d ro b n o u s t ro je ,  w ce lu  po- 
p ą r c i a  te o ry i  o p rz e p u s z c z a ln o śc i  b ło n y  ś lu zo w e j p rz e w o d u  
p o k a rm o w e g o  n o w o r o d k ó w  i o so b n ik ó w ,  k t ó r e  n ie  p r z e k r o 
c z y ły  k i l k u  ty g o d n i  ż y c ia ,1 ] n ie  j e s t  z b y t  p r z o k ó n y w a ją e e m

(D o k .  uas t .)

iv. W y c i ą g i .

■ f f iy p l  Jfe w . W pływ  n a p a rs tn ic y  n a  c iśn ie n ie  k rw i u cho
rych  sercow ych  w o k re s ie  za b u rzeń  w y ró w n an ia . (Rózpraiba 
■na ^stopień dolitoi'a me/Mpjyny. Petersburg, 1903). Autor badał 
w klinice prof. Janowskiego stan S in ien ia  krwi u 25 chorych ser
cowych w okresie zabufzęń wyrównania zapomocą! przyrządu lviva- 
Iioc% w tętnicy rainiennej, Gegorstedta w t. spiyehowej, Giirtuefa 
w tętnicach drobnych, Ęasoha w nacfjniacli włosówatylęli, wreszcie 
zapomocą udoskonalonego przez sielue przyrządu Ereya dla żył, 
i przyszedł do wniosków następujących'- 1) u chorych sercowych 
w okresie niewyrównanła naparstnica już od piet-ws-Że) doby podnosi 
Manienie w Ąętnipaoh; ciśnienia tętnicze w przypadkach z poniyśl- 
mein działaniem leku, doszedłszy najwyższogo stopnia, zaczyna po
woli spadać do stopy niżsżćj4od pierwotnej, niezależnie od tego, czy 
chory zażywa w dalszym ciągu naparstnicę,pęzy nie; obniżeniiy ci
śnienia zawsze bywa poprzedzane przez zwiększenie pierwotnej ró
żnicy między ciśnieniem w naczynijSk włosowatych i w żyłach i przez 
zwiększenie moczenia, które idzie zawsze równolegle, z tą różnicą;
2) różnica między ciśnieniem włosowatem i żrlnem dochodzi w przy
padkach pomyślnego działania naparstnicy do liajwyższoGi stopni®)! 
najczęściej jednocześnie 'z okfesem najwyższego"eiśuiepia tętniczego, 
następnie Aaś oluiiza śię, lScz( nigdy nie spada n1z'ej pierwotnej”; 
w przypadkach niepomyślnego działania naparstnicy nie spostrze-



autor zwiększenia różnicSj w ciśnieniu włosowa;t,ein i źyineni;
3) skutecznego działania napastnicy nie można tlóm iczyć jedynie 
zr punktu widzenia własności jej podnoszenia eisiiienia krwi; 4) ci
śnienie. krwi w tętnicach u chorych sercowych w okresie zaburzeń 
yyruwuania jest zwięlbkonem, różnica zaś w ciśnieniu wlEowa®(fi 
1 źylnem przeciwnie obiiiżonsp. W itold ĆSowsm  (Pthg).

Vo i g t .  S to so w an ie  i d z ia ła n ie  ad re n a lin y  u chorych.
(■Miluchener m ed . , WocieMsc/irpJimiPw 15). Dwa silt^e iiardzo krwo
toki płpene powstrzynnii autor zapomocą wstrzyknięcia rozczynu 
adrenaliny 1/1000 — 1— 2 sz.,c,tm. W jednym przypadku dawkę po
wtórzył drugiego dnia, w drugim już po 5 minutach krwawienie 
ustąpiło. W ohydwócli przypadkach po wstrzyknięto wystąpiła bla
dość .'twarzy i silne bidę serca; przypadłości tó po 5 minutach 
ustąpiły. Przed wstrzyknięciem adrenaliny krwawienia nie uiożna

powstrzymać żadnym z dotychczas używanych sposobów.
y. opolski.

F iS u n  d. D oszczętn e w yleczen ie w ilk a  i p róch n ien ia  k o 
ści zapo m o cą prom ien i R o e n tg e n a . (W ien. klin. theraE Wo- 
chenść)triji, '. 1904, Nr. 9). Autor leczył prc&z jeden rok (60 pmSe- 
dzen) chorą na wilka twarzy promieniami Roentgena z poiAyślnym 
wynikiem: powierzchnio owrzodziało dały pięknctjtbiałe, gładkie 1)1 i- 
zQy, guzki poznikały; obecnie już mija dwa lata, a u chorej, bar- 
dzg piiniVtpbsenvowanej, niema śladów nawrotu. Sposób leczenia, po- 
dany przez autora, polega na tem, że wywołuje się lekki odczyn 
przez łagodno naświetlanie; po wystąpioniu pierwszych objawów od
czynu (np. za^rw jenienia) p r a t a j e  się naświetlać i to nie tylko 
tak długo, jak  długo trwają objawy odczynu, ale i jakiś czas po- 

jtjjin. Robi to autor z powodu spostrzeżenia, że naświetlanie pro
mieniami Roentgena pobudza do prjiwidłowego procesu gtfjoiiia, a go
jenie samo dalej już postępuje. W przypadku tym autor
także próchnienio kości palca u ręki naświetlaniom, będąc togo zda- 
uia, że długotrwaj4co przekrwienie, wywołane naświetlaniem, 'dzMłf'. 
prawdopodobnie w podobny sposób, jak  Zastoina BieVm Naświotla- 
nic palca trwało rok cały, przetoki się zągóily i zabliźniły. TaJ^że 
'uniany zanogcicowe znikły po wyleczeniu palca. Rrzypadek ton 
świadcz^ o korzyści naśyyiotlania małych, powierzchownie położonych 

-Ognisk próclmieiTKi kości i może znałezć zastosowanie/w pęiypadksSh, 
gdzie zachowawczo leczenie może być przeprowadzone. B. Żtni^rMl

łjmf. Gz y s t o wi c z .  L eczen ie  ró ży  zapo m o cą drożdży 
piw nych. (Izw iestija ImperatorśWoj wopenno-meditsinskoj■ Aka
demii, IDOd, Nr. 5, t^T I). Gzystowicz stoSÓwał] ltł&senie róży dro
żdżami piwuymi w 28 przypadkach, w tej licabie było 25 przy
padków %óży.!twarzy i owłosionej |&ęści głowy, jeden okolicyą p,o- I 
śladkowej, lędźwiowej i grzbietowej, jeden kopęzyny doląej/ lvrosHie 
jedun przypadek przedstawia! różę pooporacj j n ą , która, zao^ąwszyJ 
się Wjjęwcj okolicy biodrowej, przeszła na moszne. Niektóre zlFycli 
przypadków były ciężkie. Przystosowaniu drożdży w picrwszycii 3 
dniach przokrwionio zapalne zwykle fflerzyło się dalej; pimwszą po
myślną oznakę stanowiło obniżenie ciepłotJy, czasami szybkie, cza
sami zaś stopniowe; liUEoępnie sżm mno się"?<fóy nstawiŚlopzajęto 
przez nią miejsca bladły, obrzmienie zapalne znikało i rozpoczynało 
się łuszczenie; wogólej*Cz. był zadowolniony z tego •'sposobu le
czenia. Przeprowadzało się ono w ten śpbsób, że chorzy zażywali 
3 razy dziennie świeże drożdże piwne po łyżeV stołowej, a dzieci 
P° łyżeczce od kawy, zwykle w piwie; j oprócz tego stosowano ką- 
piolo 35° C. i smarowanie zajętych części oliwą.

W itold Vfijfowski (Pthg);
Po l i ł o w.  P rz e m ia n a  m atery i we w czesnych  o k re sach  

ży c ia  u s tro ju  z u ie rzęcego . (Izw iestija  btip^natorskoj wojenno- 
ntedteinskoj AJiademii, 1903, t. Y lł, Ńr. 4). BadająoPw praćbwni 
prof. Albiclaego (Petefsburg) n& śz'OzfeniQta"cli, królikach i kotach 
przemianę materyi, przekonał się P., że 1) nowonarodzone zwierzę 
w pierwszych 10— 12 godzinach życia wchłania tlenu znacznie innioj, 
niż gb- wydziela w postaci COS wskutek, czego równoznacibik od- 

CO
dechowy - — przewyższa 1; 2) po tym okresjo następuje okres

znacznegj wchłaniania tlenu, wskutek czego równoznacznik odde
chowy przedstawia się znącznio ujzoj 1, czem siej 1'pzni od liczby, 
zwykłej dla dorosJjch zwierząt; 3)7 w dniach następnych (A ł^litcl.) 
dósc zużywanego tlenu przewyższa ilość tfęim, wchłanianego przez 
zwierzę dojrzało/ prawie’ o 5 razy; 4) ciepłota m ą ’ ton wpływ na 
równołnaWnik u noworodków', że ookładzauio podnosi zuisjRlfSnie 
tlenu; 5) ilość CO2, wydalanego przęz oddychanie, zaczynając już ' 
od pierwszych godzin życia, jest większą;- niż u dorosłych zwierząt;
6) dość wody, wydalonej podczas oddychania.: u noworodków', jest 
'uacznie większą, niż u zwierząt doiosłych, w pienvszych godzinach 
żvcia prawie o 4 razjg w czasie późniejszym o 2'/.,— gff, r a z ff
7) waga cipła zaczyna się podnosić, u noworodków bardzo szybko 
Po urodzeniu się; już na 6-tyj dzień nowonarodzony królik może wy
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kazać zdwojenie pierwotnej wagi; 8) odkładanie się azotu w tkan
kach noworodków zaczyna się od pierwszych dni m !a ,  przedsta
wiając nionmioj' 60— całkowitego N, wprowadzonego do ustroju; 
9) mB0z noworoBów zawiem mało soli mineralnych.

Wifolafaprłowbki (Ptbg).
Hahl .  Studyum  k lin iczn e  n a d  sztu czn ym  porodem  

przedw czesnym  przy  w ązk ieh  m iedn icach . ^ArckiżD^. Gym, 
tom 70, zesz. 3). 1’ijie'ą ta opiera &ię na wynikach spostrzegam 84 
przypadków tego rodzaju, których historye porodu dokładnie są 
podane; 46 razy szio o miednice' pRi^lrie^Ot^), 21 o ogólnie ście
śnione (22'86%), a  17 o Ogólnie ścieśnione płaslue (17’14ns2 Prze
ciętnie wzniecano poród między 3 5 —36 .tygodniom ciąży. Podczas 
porodu znajdowano płody 60 rwjy w położeniu cJąszkowom (71'4-4j;/t,), 
2 razy w cżołowera (2 38%), raz w twarzowem (1'19%), 16 razy 
w lUiednkowein ( ’/,,), a 5 razy w poprzficznoffl5'957rA. Poród 
odbył się dobrowolnie 25 m y  (2lffi,5%), ukończono oporacyjnie, !> 9 
razyj/70'24%). Zupołnio prawidłowy poFóg odbyło T^kobiet (92-79%^ 
a 6 gorączkowało K'23% ), z których jiSrna umarła ( j f T » 0). Jedna 
chora umarła z niewytłumaczonych powodów; całkowity więc odse
tek śmiettelnjsści, wynosiłby 2'38%- Przścjętna waga noworodków 
wynosiła 26.71 :grm. Żywo urodziło siHKB'-płodów (7Ą%), z tycli 
umarło w ciągu pierwszych Sj fegodni  13. ,̂ wypuszczono więc ży
wych noworodlcow 5u (59_ą'o2!)/0); według ząsifigfliętycii informacyi' 
przeżyłHpierwszy rok ż.ycia 42 dzteći, czyli osiągfflto 5D'Y0 dzieci, 
które najmniej żyły io(T. Najlepsze wyniki dały porody dobrowolne, 
najgorsze kleszczowe; to też autor radzi tam, gdzie niorns widoków 
na poród dobrowolne' raczej szybka wykonać obrót nóżki, a kla
szcze ograniczyć tylko d) tych przypadków, gdzte już nio można 
wykonać obrotu, a porófl należy z jakiegokolwiek powodu szybko 
nBńczyć. W celu przekonania się o istotnej warRoci sztucznego 
porodu przedwczesnego przy miednicach wązkieh porównywał autor 
otrzymane wyniki z wynikifmi porodów u tycli są)nycli kobiet, ale 
prZŁ prawidłowym końcu ciąży i to ostatnio wynouły tylko 2'0*n 
żywych płodów. Z metod, służących do wzniecenia porodu, głównie 
używano wprowadzaniiisświeczok (bougie) lub cewnika, baloinjrCham- 
pętjer de Rityesk i inetody, którą autor gorĄcSpojgca jako prostą 
i praktyczną: główną cżąabą składową jest tu cewnik półtwBrdy; 
na przędnim jego k^mcu [jrzy\viązuje się jedwabiem kondom gumo
wy lub pęcherz rybi tak, dby otwory cewnika znajdowały się w pę
cherzu. Na drugim końcu przymocowuje siBodpowiedni kurok me
talowy, który, gdy jest zamknięty, nie przepuszcza płynu wypolnia- 
jąć&gb pęcherz i cewnik. Przód użyciem nalęcty kiwdą część osobno 
wyjałowić w ton spoaóTą że ę.ownik i kondom po dokładnem wymyciu my
dłem ii"'ciepłą wodą wkłada się na kilka^godzin do rozcAnu suhlimatu 
1:1000; kurek metalowy gotuje się w rozczynie sody. Bezpośrednio 
przed użyciom składa sięga ły  przyrząd' i .JknurzBjrilkakrotnie do 
czystego rozczynu snhliu atu, pefczem, owinąwszy kondom około ce
wnika, wnrowaAza*;sie cały. przyrząd między jaje i ścianę macicy 
tak głęiioko, aby kurek znajdował Się tuż przed wojś^ioin do/ po- 
chvv)''; wprowadzenie przyrządu odbywa się pod kontrolą palca lub 
we wzierniku. Spch^sflne wyjałowienie poaBwy i piy.ewodu szyjki 
nie’ jest konieczno; natomiast bardzo ważnem jest odkażonie c ^ c i  
rodnych zewnętrznych. Po wprowadzeniu przyrządu wstrzykuj(jfeię 
przez cewnik do kondomu wyjałowiony rozczyn kwasu borowmgo 
(100— 150 grm.), zjkręca kurek i lekko wypełnia pochwę gazą jo- 
doformową. Przeciętnie po 22 godzinach występują silno bóle poro
dowe*® po 52 godzinach sam poród. W lulku tylko przypadkach 
metoda ta nie wystarczała i trzeba ją  było zastąpić inną.

Dr. E. Ehrenpreis.
K a y s e r .  O w yp ad n ięciu  ło ż y sk a  p raw idłow o u sa d o 

w ion ego . (A rch m  f . u Uyn., tom 70, zosżytysT Stan ten jest tak 
rządkiem zjawiskiem, że w calem piśmiennictwie znajdujemy tylko 

tego rodzaju przypadków opisanych. Różnię! tlóifia'Mono sobie po
wstanie takiego stanu i obwiniano: wystąpienie gwałtownych milów 
podczas chodzenia lub stiinia, śfniorć płodu, krótką pępowinę, pr®d- 
wczesno pgknięcie pęcherzu płodowego i odpłynięcie wód, urazy; 
Fehling przyjmuje jako poyczynę Zmiany łożyskowo w następstwie 
zappilpnia nerek; l iia k e  sądzi, że zmiany te są natury zapalnej, naj
częściej na tle możąrakowem;/Seh;tner wreszćio tłójnaczy odklejenic 
łożyska zatkaniem żył doczesnych oderwanymi kosmkaini, wskntćk 

traę^o ma pibijjsć do zastoi™ tętniczego, a wreszcie do pęknięcia' 
przestrzeni uiięnCTkosmkowyfh. Omó\v:wsZy krytyemio wpływ przy
toczonych czynników, sądzi autor, że główni), ^  moffl jedyną przy
czyną wypadnięcia łożyska, usadowionego na prawidłowem i ejscii, 
jeszęzę przed urodzeniom się płodu, a więc i przedw<(zbś'fiio odkle- 
jonęgo, zdają się być zmiany patologiczne n^powierzclmi przyklej 
jonia się łożyska. Mscliajiizm wypadnięciu łożyska może łiyć tro- 
j .ki: albo łożyskcBzsuwa się na doi dziękijswojej ciężkości, albo 
całe jaje wraz z błonami dokonywa obrotu, wtenczas i błony na ca-
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loj swej przestrzeni muszą być odklejone od s'eiany macicy, n. p. 
wskutek krwisteku założyskowego, albo wreszcie tylko łożysko zo
staje odklejoue, a zsuwając się na dół przy nietkniętym jeszcze pę
cherzu płodowym, pociąga za sobą błondii ukazuje się w ujs'ciu 
mauićy swą stroną płodową. Koniecznym warunkiem wypadnięcia 
jest, żo część przodująca płodu musi się znajdować jeszcze nad 
wchodem miednicy. Co się tyczy obrazu klinicznego, to właściwie 
nie posiadamy żadnego objawu patognostycznego. Cliarakterysty- 
tónem jednak dla wszystkich dotądgnanych przypadków, w odró
żnieniu od łożyska przodującego, jest to, że nigdy nie zauważono 
krwawień podczas ciąży. ^Samemu wypadnięciu łożyska również nie 
koniecznie musi towarzyszyć krwotok zewnętrzny, czy wewnętrzny, 
tak, że jedynym objawąm jakiegoś' powikłania porodowego pozostaje 
tylko powolne zniknięcie tętna płodu, a badając, wyczuwa się w uj- 
s'ciu macic® tkankę łożyskową? Brak krwotoku tłómaczy autor wcze- 
snem wytworzeniem się zakrzopów w naczyniach. Rozpoznanie jest 
bardzo trudne, ho jeżeli się nawet wyczuwa w ujściu macicy łoży
sko, myśli się przedewszystkicm o łożysku przodującem, a rozpo
znanie różniczkowe między tymi stanami jest w danej chwili pra
wie niemożliwe. Łatwiej si? zoryentować, jeżeli się/cborą obser
wowało już w ciąży; brak krwotoków w ciąży przmnawiałby za 
wypadnięciem łożyska. Miiiiehmoyer podaje, że przy łożysku przo- 
dującom występuje często śmierć płodu już w ciąży; przy prawi
dłowo zaś usadowionem dopiero z chwilą jego odklejenia się; nadto 
łożysko takie wypada zwykle stroną płodową; przy przodującem zaś 
jest wyczuwalna strona matczyna. KleiuWachtor zwrócił uwagę, żo 
łożysko wypadnięto jest ruchome, przodujifcb zaś nie daje się przy 
badaniu przesuwać. Hewną wartość rozpoznawczą przypisują jeszcze 
i tej okoliczności, jeżeli po kilkakrotnem badaniu wycznwa się tkankę 
łożyskową tam,'gd5?e się jej przedtem nie czuło. Dla praktyka wszy
stkie te objawy, bądź co bądź niepewne, tom mniejsze mają zna
czenie, o ile się go wzywa dopiero w chwili porodu lub niebezpie
czeństwa. Kolcowanie dla płodu jest bezwzględnie złe, szczególnie 
w przypadkach, w których niema krwotoku. Jeżeli bowiem wystąpi 
krwotok, wówczas jesteśmy zmuszeni do natychmiastowego działa
nia i przy nader korzystnych warunkach .(zupełne rozwarcie ujścia 
macicy) możemy jeszcze wydostać płód żywy. Dla matki rokowanio 
jest względnie dobre. Przy leczeniu należy w ogólności, jeżeli płód 
nie żyje i niema wielkiego krwotoku, zachowywać się wyczekująco; 
jeżeli płód -żj je, powinniśmy się starać poród ^zybko ukońęfcyć. Ze 
względu jednak na to, że życie płodu bardzo jest narażone, nie 
trzeba się nigdy kusić o zabiegi, któreby mogły mieć groźne na
stępstwa dla matki. Autor radzi w każdym podejrzanym przypadku, 
znać dokładnie wymiary miednicy, aby; mieć zawsze jasny obraz 
położenia i w danej ćliwili wiedzieć, jak  przystąpić do szybkiego 
rozwiązania. Przy wązkicb miednicach należy stanowczo unikać 
obrotu. W przypadkach takich, w razie krwotoku, raczej należy 
wykonać^ wytnóżdżenie na płodziejy.yjącym. Loczenie więc łożyska 
wypadniętego zupełnie jest inne, niż przy łożysku przodującem i już 
z tego względu byłoby ważną rzeczą przeadalszetópostrzeżenia dojść 
do ścisłego rozpoznania różniczkowego między obu stanami. W końcu 
podaje autor bistoryę porodu przypadku, przez siebie spostrzeganego, 
w którym wypadnięcie, rozpoznane niestety dopiero przy sekcyi, 
a przytem powikłane wązką miednicą, leczone było jako łożysko 
przodujące. Dr. E. Ehrenpreis.

D a m s k a j a  i S o ł o w j e w .  Przypadek ostrej niedrożno
ści jelit wyleczony zapomocą podskórnych wstrzykiwali 
atropiny. (Wracsgbriaja Gazeta , 19Q4, Nr. 1). Autorowie opisują 
przypadek ostrej niedrożności jelit, która wystąpiła u 45-letniego 
robotnika w następstwie dźwignięcia ciężaru. Na trzeci dzień D. i S. 
stwierdzili nawpółprzytomny stan ęl.iorego, ogólne osłabienie, zapa
dnięcie oczu, osłabienie głosu, tętno prawie niemacalno, gnilną woń 
z jamy ustnej, wzdęcie brzucha, zwłaszcza w okolicy nadbrzusznoj 
i wybitne ruchy robaczkowe jelit; wypróżnienia i wiatry nie odcho
dziły. Olejek rącznikowy i iawatywy wffiokie pozostały jroz skutku. 
Wymioty przybrały wkrótce woń kałową; na 4 dzień wystąpił ty
powy obfite wejrzonia Hippokratosowego. Wobec odrzucenia przez 
chorego operacyi uchwalono zastosować 0,003 atropiny podskórnie, 
jednocześnie z kamforą i eterom. Po upływie godziny wymiotjnustaly 
i chory usnął. W 3 'godziny po wstrzyknięciu stan chorego przed
stawiał się znSznie lepszym, tętno stało się macaliie, 100 na 1'; 
sinica się zmniejszyła^wyraźnie. Wysokie Iawatywy z wody mydla
nej nie przyniosły skutku. W 5 godzin po wstrzyknięciu, wobec 
nowego pogorszenia stanu chorego, wstrzyknięto znowu 0,003 atro
piny. W 2 godziny po wstrzyknięciu ocfe^ąły wiatry, a w 6 godzin 
nastąpiło obfite wypróżnienie. Chory wyzdrowiał.

W itold O tłow ski (Ptbg).
K o ł o s o w .  W sprawie zmian w ciśnieniu krwi u cho

rych sercowych z zaburzeniem wyrównania pod wpływem

gorzy kwiatu. (Rozprazva na stopień doktora medycyny. Peters
burg, 190ąr Na podstawie spostrzeżeń, dokonanych w klinice prof. 
Janowskiego na 28 chorych z zaburzeniem wyrównania, przyszedł 
K. do wniosku, Jze gorzykwiat w jednych przypadkach podnosi ci
śnienie krwi w drugich zaś obniża go po pierwotncm zwiększeniu; 
w przypadkach z obniżeniem ciśnienia wzmaga się jednocześnie mo
czenie i obniża się waga ciałą, Podniesienie ciśnienia po gorzykwie- 
cie występuje /zwykle na 2-gi dzień po jego użyciu i dochodzi do 
najwwSżego stopnia na trzeci, jeśli dawka wynosi£jB,0— 8,0 na 
200,0. Podniesieni™ ciśnienia nie przekracza granic łizyoiogieznych 
wahań; przeciwnie, obniżenie ciśniiiffia podczas wsysania się obrzę 
ków od gorzjdtwiata może być bardzo znacznem (do 60 mim.). W  przy
padkach bezskutecznego działania leku na serce" i czynność nerok 
K. nie spostrzegał obniżenia ciśnienia krwi po piorwotnem wzmo
żeniu. ""'W pi%padkach pomyślnych występuje wybitne zwiększenie 
ciśnienia włosowatego i obniżenie ciśnieniJi żylnego.

W itold 'Cwowski (Ptbg).
K r e n i c k i .  W sprawie przyswajania azotu i tłuszczów 

z pokarmu w achylia gastrica, oraz wpływ naturalnego soku 
żołądkowego na wymienione przyswajanie. (R usskij W racz, 
1904, Nr. 7). K. badał przyswajanie N i tłuszczów u dwóch cho
rych, dotkniętych achylia gastrica. Okazkło się, że N  pokarmów 
mlecznych przyswaja się dobrze przy zachowaniu czynności jelit; 
azot mięsa przeciwnie przyfewąja się w niedostatecznym stopniu. 
W tych samych warunkach przyswajają sra dobrze tmśzcze, jeżeli 
badany pozostaje na dyeeie mlecznej; zachowania się ustroju wzglę
dem tłuszczów przy diecie mięsnej nie badano. Jeśli achyliajMi^' 
strica  przebiega z biegunką,‘‘to azot mleka prżyswaja się niedosta
tecznie; wymiana zaś tłuszczów nie ulega w tych warunkach wybi
tniejszym zmianom. Podawanie badanym soku żołądkowego, otrzy
manego z psa, podnosi wymianę azotową. W itold Orlozoski (Ptbg).

Prof. S jz c z e r b a k .  Znaczenie cianki ludzkiej (trieho- 
cophalus dispar) w etyologii chorób nerwowych. (Rwsskij 
W racz , 1904", Nr. 7). Prof.^szczerbąk podaje własne spostrzeżenia, 
które przemawiają za zależnością niektórych chorób nerwowych od 
ojrecności w przewodzie pokarmowym cianki ludzkiej. Podobnych 
przypadków miał >S. 200; dłużej i Słmzególowiej zbadał 11, niiano- 

| wicie2?2 przypadki padaczld, 1 — m.acinnictwa, 2 — nawykowych ho
lów głowy 1 — pląsawicy połowiczej, 2 — ciężkiej neurastenii, wre- 

i szcie, w 2 przypadkach spostrzegał autor ciężką postać niedokre- 
] wności i w jednym objawy znacznych zaburzeń jelitowych Jako 

środek loczniczy zachwala Sz. tymol w dużych dawkach.
W itold Or-lowski (Ptbg).

V. Zapiski lecznicze i nowe leki.

Ur s t e i n .  Doświadczenia kliniczne z^,izopralein“  le
kiem nasennym. ( Therapie d. Gefpenwart, Nr.^2). Izopral (tr i- 
chlonsopropylalkohol) występuje w postaci kryształków, rozpuszcza
jących się w wodzie, alkoholu i otcrze. Smak posiada ostry. Szybko 
ulega wessaniu, bo już po "v.Ł— V2 godzinie. Dawka: 0.5— 0.75, 
a wyjątkowo 2.0; sen spokojny 9 godzin. Autor podawał
izopral chorym, cierpiącym na bezsenności zawsze z bardzo dobrym 
skutkiem; umysłowo chorzy zasypiali po tym leku znacznie później 
i spali krótko. Następstw żadnych po izopralu U. nie zauważył.

J . Opolski.
M. F i s c h e r .  Błękit metylenowy dla celów rozpozna

wczych w chorobach dróg moczowych. (Miinchener medip. 
Wochenschrift, Nr. 14). Dlękit inetwlenowy, podany na wewnątrz 
w dawce 0.1 lub podskórnieAi.fe w rozezynie wodnym, barwi mocz 
na niebiesko. Autor w 2 godziny przed cystoskopowaniem podaje 
na wewnątrz <Vo błękitu metylenowego. Przy zabarwieniu uiebie- 
skiem wypływającego z moczowodów moczu bardzo łatwo odnaleźć 
można icłi ujścieTj Po przeplókaniu pęcherza zawsze resztki błękitu 
pozostają w nierównościach i teraz bardzo łatwo można dostrzedz, 
)Czy mamy do czynienia z ciałem obcom, czy owrzodzeniem lub no
wotworem. E  Opolski.

P. . Mi i l l er .  Salit, nowy ester kwasu salicylowego do 
wprowadzenia przez skórę. (Miinchener med. Wochenschript, 
Nr. 15). Salit przedstawia^ię jako płyn oleisty, łatwo rozpuszczalny 
w alkoholu, eterze i oliwie. W celu leczpiczym używa się pół na 
pół z oliwą i wejera dwa ljązy dziennie w ilości pół łyżeczki, po
czerń miejsca natarte należy pokryć watą. Wskazania są te same, 
co dla przetworów salicylowych wogóle. W świeżych przypadkach 
autor miał wyniki bardzo dobre. Salit działa dobrze i tam, gdzie 
już przetwory salicylowe skutku nie przyniosły. Czasami występuje
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lekkie podrażnienie skóry; raz nawet zauważył autor wyprysk świejjz- 
biący na calem ciele, który trwał prz® dłuższy ■czas. )?'. Opolski.

S e i f f e r t .  W y k o n an ie  n a k łu c ia  lędźw iow ego w m o
cz ni ery. (Miinchener med. Wochenschrift, Nr. 10). Podczas epi
demii płonięy w Neidenburgu znaczna była śmiertelność wskutek 
mocznicy i silnych następowych drgawek. Autor robił nakłucie lędź
wiowe i ile razy je  wykonał, zawsze choroba kończyła się pomyślnie 
Iodobny zabieg, jak  przy mocznicy, uskuteczniał i podczas silnych 
drgawek, również z dobrym skutkiem. Nakłucie wj konywał w po- 
zycyi leżącej na bok, między kręgiem 12 piersiowym, a. pierwszym 
lędźwiowym; używał igły długości 10 ctm. Skoro ukazała się kropla 
płynu, zakładał dopiero strzykawkę i wyciągał do 50 grm. cieczy. 
W ciężkich nawet przypadkach mocznicy wracała świadomość już 
w pół godziny po nakłuciu. J- Opolski.

V I .  Sprawy Towarzystw lekarskich.

Towarzystwo lekarskie lwowskie.

Posiedzenie naukowe z dnia 22 kwietnia 1904 r.
Przewodniczący: R. Dw. Prof. R y d y g i e r .  Obecnych: 30.
I. Przyjęto na członka zwyczajnego T. 1. Iw. Dra E  u g e  n i u s z a 

D o l i ń s k i e g o .
II. Kol. Dr. K. W i l c z e k  przedstawia chorego po Irepanaeyi. 

U mężczyzny dorosłego występują od pół roku napadowo Joole głowy 
w okolicy ciemieniowo-skroniowej. Bole te z czasem przybrały znacznie 
tak co do częstości, jak  i co do nasilenia.  Pod koniec przykuły chorego 
na stałe do.łóżka. Z czasem przyłączyły się objawy padaczki Jackso- 
nowskiej. Kurcze ograniczały się do mięśni ramienia lewego, mięśni 
karku i gałek ocznych. Podczas napadu głowa i gałki oczn<e zw racają  
się ku stronie lewej, chory traci przytomność, a tętno wolnieje do 40 
uderzeń na minutę. Badanie wziernikiem dna oka lewego wykazało 
zapalenie nerwu ocznego, na prawem zaś tarczę zastoinową z wybro
czynami. W szczytach płuc stwierdzono wyraźną gruźlicę. Gdy wre
szcie wystąpiła śpiączka, napady padaczkowe co do liczby znacznie się 
wzmogły, a  wezwany do narady kol. Feuerśtein oznaczył miejsce roz
poznawanego guza mózgu w okolicy płatu czołowego prawego, jakkol
wiek nie można było wykluczyć umiejscowienia jego w móżdżku, przy
stąpił W. do otwarcia czaszki ponad wskazaną okolicą,.Znieczuliwszy 
Poprzednio części miękkie sposobem .Haidenbeina. Jednak ani w opo
nach, ani też po ich przecięciu w mózgu nie zdołał W. odszukać roz
poznawanego guza, jakkolwiek badał nietylko palcem, ale i igłą. Wów
czas opony zeszył, a płat skórno-okostnowo-kostny odprowadził, wycią- 
wszy poprzednio w kości otwór wielkości guldena. R an a  zagoiła się 
Przez rychłozrost, a  od chwili operacyi (wykonanej przed 6-raa tygo 
dniami) bole głowy i napady padaczkowe znikły bezpowrotnie; utrzy
muje się jedynie niedowładny chód, który nie pozwala choremu cho
dzić. W końcu na podstawie doświadczenia, nabytego w opisanym 
dopiero co przypadku, jak  niemniej na podstawie kilku innych, pre
legent zaleca gorąco sposób znieczulania miejscowego, podany przez 
Haidenbeina. Sposób,,ten polega na podskórnem wzgl. podokostnowem 
wstrzykiwaniu 0 '50/ S razczynu kokainy z dodatkiem 1 °/00 ro^c/.ynu adre
naliny w stosunku l '/8 kropli adrenaliny na 1 sz. ctm. V ,%  rozczynu 
kokainy.

W dyskusyi zwrócił uwagę kol. F e u e r ś t e i n ,  że przed opera
cyą oznaczenie miejsca guza natrafiało na ogromne trudności. Umiej- 
scowiano t̂  lko z ptwnem prawdopodobieństwem. Dziś, po kilku tygo
dniach obraz chorobowy nieco się wyjaśnił :  stwierdzamy wcale wyra
źną iR zborn ość  móżdżkową z upadaniem chorego na stronę prawą? 
K utk iem  tego dziś z wielkiem prawdopodobieństwem rozpoznawałby 
guz móżdżku.

III. Kolega Dr. U h m  a zawiadamia, ze firma „Mikolasch i Spółka." 
wyrabia i pakuje w tutki cynowe ja łow ą masę liposoku tragankowego 
il/ummi traffacanthae) z roztworem kwasu karbolowego służącą 
do sm arow ania  wzierników i zgłębników. Masa ta w tutkaćh i papie
rze pergaminowym wyjaławiana idzie w sprzedaż w takiej cenie, by 
aptekarzom nie opłaciło się wyrabisMjej na własną rękę. Ujęćib sprawy 
Przez jedną firmę wydaje się mówcy wskazańbm, by zapewnić nietylko 
dobroć wyrobu, ale  i wyjaławiania. Przepis pierwotny Oskara Krausa 
został zmieniony, bo użycie 3 °/0 roztworu karbolowego, — jak  chciał 
Kraus, — powoduje u kobiet silne pieczenie, a  u niektórych mężczyzn 
znieczulenie cewki, mogąc być powodem niemiłych niespodzianek.

IV. Kol. Dr. W. D. M o r a c z e w s k i :  Fosfalm -ya i  kioasota mo
czu. Przy badaniu moczu w przypadku typowej fosfaturyi zauważył 
prelegent, że ilość jonów metalicznycli przewyższa ilość jonów kw aso
wych, albo że się od ich ilości tylko nieznacznie różpi. Ponieważ skaza 
iiiMzanowa i fosfaturya wydały się prelegentowi cierpieniami pokre- 
wnemi mimo pozornego przeciwieństwa, rozciągnął on badania swoje 
na przypadki tak zwanej „kwasoty moczu" i przekonał się, że i tu 
ilość jonów zasadowych zbliża się do ilości jonów kwaśnych. Podaw a
nie zasad w jednym i drugim przypadku doprowadziło do powiększe
nia jonów kwaśnycli w znacznie wyzszym stopniu, niż jonów zasad o
wych. Stosunek tedy staje się więcej prawidłowy Mocz ludzi zdrowych 
ma znacznie więcej jonów kwaśnych, niż zasadowych. Zakwaszenie so 
ków ustroju przejawia się obfitszem wydzieleniem zasad — (znanem było 
obfitsze wydzielenie anio..iaku w przypadku zakwaszenia ustroju). — 
W skazach m oczanow ejjfosforanow ej i t. d. ustrój traci zatem zasady 
i przez podawanie zasad wraca do stanu prawidłowego. Wyniki anali
tyczne potwierdzają to, do czego dawno prowadziło dośw iadczenie :
1) że fosfaturya i skaza moczanowa są pokrewne; 2) że leczą się po
dawaniem zasad, które wpływają na powiększenie kwasoty moczu i unor
mowanie stosunków kwasów do zasad ;  3) prawidłowy mocz m a sto
sunkowo mniej zasad, niż kwaśny.

W ożywionej dyskusyi po wykładzie kol. Dra M o r a c z e w -  
s k i e g o  zabierali g łos:  koli. W i c z k o w s k i ,  U h m a ,  F e u e r ś t e i n  
i P a n e k ,  którym prelegent odpowiedział.

V. Kol. Dr. T. P r a s c b i l  wyłożył rzecz: '„0'wpłyteie
m a przem ianę m ateryi w skazie moczanowej",  opierając swe wnioski na 
ścisłej obserwacyi 2 ludzi zdrowych, 2 dotkniętych skażą moczanową 
i 1 moczówką cukrową. (Wykład ten w całości (ogłoszonym będzie 
w „Przegl. lek.").

W dyskusyi podnosi kol. W. M o r a c z e w s k i ,  iż z tablic przed
stawionych przez prelegenta wynika, że kwas szczawiowy jest  niewą, 
pliwie wytworem tkanek. Nie zgadza się zaś z prelegentem o tyle, że 
nie może uznać liczb, określających zachowanie się mocznika, za d o
kładną miarę przemiany materyi, ponieważ ddf dziś nie posiadamy dość 
ścisłej metody do oznaczania mocznika.

P r e l e g e n t  w odpowiedzi zaznacza, że posługiwał się przy ozna
czaniu mocznika powszechnie używaną metodą Mornera-Ljogvista (co
dziennie podwójne oznaczenia), a  otrzymane stąd względne ilości uważa 
za zupełnie celowi odpowiadające. Zresztą badań swoich nie uważa 
wcale za skończone i zachęca innych do ich powtórzenia.

VI. Kol. Dr. W. R e i s  przedstawia wynik badania anatomićzno- 
patologicznego gałek ocznych, wyjętych po śmierci u osobnika, l iczą
cego lat 19, u którego, po miejscowem zakażeniu drobnoustrojami ro 
pnymi na wardze górnej, nastąpiło obustronne rozlane zapalenie ropne 
całej twarzy, oczodołów i ogólne zakażenie ustroju, Z protokołu sekcyj
nego obok zmian cechujących roptiico-posocznicę, zasługują na uwagę 
zakrzppy ropne w zatoce jamistej i splocie żylnym na podstawie cza
szki, oraz liczne zatory ropne w narządach wewnętrznych. Badanie 
bakteryologiczne krwi i ropy wykazało paciorkowce i łańcuszkowce.

Na krótki czas przed śmiercią chory utracił poczucie światła na 
obu oczach. Rogówka lekko tylko była zmętniała i dozwalała jeszcze 
oglądać czerwony odblask dna oka. Zmiany ropne w narządach we
wnętrznych pozwalały się domyślać, że zatory ropne w naczyniach 
włosowatych siatkówki stały się także przyczyiffl przerzutowego zapa
lenia oka i następowej utraty wzroku. Tymczasem badanie drobnowi- 
dowe wykazało układ naczyniowy siatkówki wraz z naczyniami śiod- 
kowemi zupełnie nietknięty, natomiast, jako  najgłówniejszą zmianę 
w układzie nerwowym, ogniska, ropne w obu nerwach ocznych, za j
mujące całą połowę blaszki sitowej. Powstanie tych ognisk ropnych 
w blaszce sitowatej nerwu wzrokowego tlómaczy prelegent stosunkami 
anatomicznymi w układzie żylnym tej części oka. Liczne anastomozy 
żylne z układem naczyniowym jagodówkiJ*'twardówki i tkanki oczodo
łowej umożliwiły także i w blaszce sitowej nerwu ocznego powstanie 
zakrzepu bakteryjnego i następowego ropienia.

Wobec nadzwyczaj skąpych badań anatomicznych oczu w przy
padkach ropówki oczodołowej, przypadek ten tem większego nabiera 
znaczenia, że stwierdza badaniem anatomicznem nieznane dotychczas 
powikłanie w narządzie wzrokowym, k tórgsta ło  się bezpośrednią przy
czyną utraty wzroku w przebiegu ropówki oczodołu.

W dyskusyi przemawiali:  koli. F. O b t u ł o w i c z  i L.  R y d y 
g i e r  (przypominając, że czyraki na wardze górnej m ają  w chirurgii od
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_dawna.juźJm taloną bardzo, złą repulacyę) i kol. A. Ge d iii  a r s 1; i (pod
nosząc wysoką wartość obśerwacyi prelegenta).

D r. Herm an, sekretarz doroczny.

Towarzystwo lekarskie krakowskie.

Posiedzenie nadzwyczajne w dniu 20 kwietnia 1904 r.
Przewodniczy koi. prof. N o w a k .  Obecnych członków 35.
I. Protokół z ostatniego posiedzenia odczytano i przyjęto.
II. Kol. doc. Ł e p k o w s k i  podał krótk-ie sprawozdanie z do

tychczasowej sześciomiesięcznej czynności »Arnbulatorynm dentysty
cznego* Uniw. Jagieł]., zaznaczając przytem, że miarą wysokości nau
kowej i kulturalnpj każdego w tyra rodzaju zakładu jest  liczba, zębów, 
leczonych zachowawczo, nie zaś liczba wykonanych ekslracyi. Ze 
„Arnbulatoryum“*  istotnie uwzględniało te wymagań.a, dowodzi tego 
statystyka, która wykażujeĄIze zrobiono dotychczas przeszło 110() plomb, 
ekstrakcyi zaś 810 u 1000 pacyentów wogóle.

III. Kol. doc. Ł e p k o w s k i  wygłosił zapowiedziany odczyt: » 0  
replantacyac.h, transplanlacyach i implantacyach zębów*. (Rzecz prze
znaczona do druku'.  D r. R yszard  U rbanik , sekretarz doroczny.

VIII. Wiadomości bieżące.

K ra k ó w , d n ia  19 m aja .

*  RcdakSjja „Nowin lekarskich" ogłasza w Nrze 5 riustepu-jącą
ode

W roku bieżącym przystąpimy, _ftachęceni w niemałej mierze, 
przez kol. Wrzoska, z Krakowa, do wydawnictwa Biblioteki dziel zna
komitych lekarzy i przyrodników polskich. Dzielą ich wyborowe, zaj
mujące w Panteonie nauk niepoślednie miejsce, nie straciły dotąd ze 
swej wartości naujrowej I dzisiaj jeszcze przynieść nam one mogą 
wiele korzyści i wiedzy. Z dzieł tych może i obecne pokolenie czer
pać natchnienie i zachętę do prac swoich. Zadaniem wydawnictwa Bi
blioteki będzie pogłębiać myśl naukową współczesnego pokolenia leka
rzy i Zachowi;? ciągłość naszej tradycyi naukowej.

W tym roku, jako setnym pierwszego wydania wiekopomnej 
»Teoryi jestestw organicznych* Jędrzeja Śniadeckiego, zamierzamy jako 
zapoczątkowanie Biblioteki wydać i dzieła rzeczone i oddać prz$,z to 
cześć winną i hołd przynależmy sławnemu synowi Wielkopolskiej 
ziemi.

Ku uczczeniu nadto pamięci naszeg i rodaka nosilsbędzie Bi
blioteka nazwę: »Biblioteka Jędrzeja  Śniadeckiego*.

Do każdego dzieła, jakie się co rok w Bibliotece w jednym wię
kszym tomie lub kilku mniejszych ukaże, dodany będzie wstęp ob
szerny, w którym oprócz życiorysu autora, podana będzie naukowa 
ocena dzieła, napisana prgiąz: osobę kompetentną.

Powodzenie »Bihlioteki Jędrzeja^Śmadeekiego« za leżeć ;będzie od 
poparcia ogółu naszych lekarzy. Aby m ó d z u o z n a c z y ć w y so k o ść  na
kładu, uprasza Redakcya j u z j teraz o zapisywanie się na listę .prenu- 
mera torów.

Cena roczna Biblioteki wyborowych dziel znakomitych naszych 
lekąrzy i przyrodników wynosj marek sześć, czyli trzy ruble, lub^jedm 
i pól korony.

Abonenci »Nowiri lekarskich* otrzymać,mogĄ Bibliotekę Jędrzeja 
Śniadeckiego, za połowę ęgny. W handlu księgarskim cgna pojedyn
czego dzieła znacznie będzie wyższą, niż w prenumeracie.

tlcliodor Su it cieki.
*  Z  Towarzystwa samopomocy lekarzy otrzymujemy nastepujace 

doniesienie:
C e n t r a  1 n y W y d z i a ł  T o w. s a m o p o m o c y  l ek.  w K r a k o 

w i e  otrzymał następujące zawiadomienie: „Do Wydziału Tow. „ S a 
mopomocy lekajyzy11 w Krakowie! Ninjejszem donoszę, że » R e p r e -  
z e n  t a c y ą *  1 w o  w s k a Tow. »Samopomoęy lekarzy w Galieyi i t. d.« 
ukonstytuowała się na Walnom zgromadzeniu w dniu 1U m a ja  b. g'., 
wybierając w myśl statutu następujący zarząd: przewodniczący: kol. 
Prof. Z i e m b i c k i ;  zastępca:  kol. Z g o r s  ki ;  sekrelarz: kol. M a y e r ;  
skarbnik: kol. M a ń k o w s k i ;  członek zarządu: kol. M i k o ł a j s k i .

Do K o m i s y i  k o n t r o l u j ą c e j  wybrano koli. M o s z k o w i c z a 
i P i l e w s k i e g o .

Do S ja d u  p o l u b o w n e g o  wybrano koli. Prof. A. G 1 u z i ń- 
s . k i e g o ,  B e d n a r s k i e g o  i Eu g .  W a j g l a * .

D r. Jó W f Mayer, sekretarz repre^entacyi lwowskiej.

Je st  to zatem pierwsza Reprezentaeya Towarzystwa, obejmu
jąc a  miasto Lwów wraz obwodem sądu krajowego lwowskiego, licząca 
obeynie 132 członków. Druga Ueprezenllaćy^^, może być utworzoną 
w obwodzie sądowym przemyskim. Do Reprązentacyi przemyskiej na
leżeć mogą członkowie Towarzystwa, zamieszkali w następujących po
wiatach sądo w ych : Dobromil, Dubiecko, Ąarosław, Jaworów, Krako- 
wiec, Mościska, Niżajikowice, Pruchnik, Przemyśl, Radymno, ,Sadow a 
Wisznia, Sienia jvaJCzłonkowie ci, o ile m a ją  zamiar ukonstytuowania 
Się w »Reprezentacyę przemyską*, zechcą zawiadomić o tcmfcLen- 
tralny Wydział Towarzystwa w Krakowie, przyczem, wedługęstatutu, 
wymagana jest  liczba członków = > . l iczby lekarzy w obwodzie za
mieszkałych. D r. Langie, generalny sekretarz.

*  Kol. Dr. L a n g i e  donosi, że otrzymał od Dr. Z y g m u n t a  S m o 
l a r s k i e g o  93 koron i 80 halerzy na fundusz zapomogowy Tow. s a 
mopomocy lekarzy, jako >kwotę zebraną zam iast  wieńców na trumnę 
ś. p. koli. S z a l a y a  i I w a ń s k i e g o * .  Kwotę tę przesłał kol. L a n g i e  
do centralnej kasy Tow. samopomocy lekarzy czekiem N. 853,810.

(O) Ponieważ Walne Zgromadzenie »Kasy  chorych lekarzy*, 
zwołane na dzień 14 m aja  b. r., mogło załatwić tylko 3 pierwsze pun- 
kta porządku dziennego, zaś punkt 4 z powodu braku potrzebrjśgo 
kompletu musiał odpaść, przeto odbędzie się d r u g i e  W a l n e  Z g r o 
m a d z e n i e  » K a s y  c h o r y c h  l e k a r z y * ,  które zbierze się we czwar
tek dnia 26 m aja  b. r. o godzinie 6 po południu we Lwowie'“w lokalu 
Izby lekarskiej (ul. Dominikańska 1. 11 ria dolej. Na porządku dzien
nym : Wnioski w sprawie zmiany statutu „Kasy  chorych lekarzy* 
z powodu przystąpienia lekarzy, przynależnych do Izby lekarskiej krep 
kowskiej. Zwracamy uwagę, że w myśl § 21 ustęp 8 uchwały zgro
madzenia są  ważne przy jakimkolwiek komplecie.

Kasa chorych lekarzy. Lwów 15 maja 1904.
Sekretarz: Dr.'Ozaczkmvslci. Przewodniczący: D r. Festenburg.

*  Towarzystwo lekarskie krakowskie odbyło dnia 11 maja po
siedzenie zuyczajne, na klórem: l j  kol. Ż e l e ń s k i  mówił „O poja
wianiu się ciałek szpil u kostnego (myelocytów) we krwi niemowlęcej 
(na podstawie badań przeprowadzonych wspólnie z Dr. T e o d o r e m  
C y b u l s k i m ) ;  2) kol. H a b i c h t :  >0  t. zw. „typhus diagnosticum* 
Fickera*  (z demonstracyą.

*  Dr. B o g d a  n i k .  prymaryusz szpitala powszechnego w Kra
kowie, który podjął się wypracowywania sprawozdąń, z polskich roz
praw chirurgicznych do „Centralblatt  fiir Chirurgie” , uprasza o przy 
syłanie mu odbitek z tego zakresu medycyjpy.

*  Koszt pomnika ś  p. prof. dr. T. C h a ł  u b i ń s  k i o gqpw  Zako
panem wyniósł 17.155 kor. 88 halerzy. Kwotę lę pokrył Komitet z ze
branych na ton cel składek.

*  Wielki Wydział Kasy, Oszczędności m. Krakowa przeznaczył 
15.00(1 koron na budowę ł a ź n i  l u d o w e j .  Szczerze cieszyć się na
leży, że zasady higieny szerzą się tak skutćcicnie i w sferach pozale- 
karskich i że dzięki tej rozumnej uchwale stańib^Fsię zadość jednej 
z istotnie, ważnych potrzeb naszego miasta.

*  D. 11 b m. odbyła się w Pradze jubileuszowa uroczystość 
złożenia życzeń prof. H i i r K i L C z e w s k i e m u  w pięćdziesiątą rocznicę 
jego urodzin. W uroczystości wzięli udział:  dziekan Wydziału lekar
skiego i przedstawiciele Towarzystwa lekarskiego, Towarzystwa medy
ków uzsskich i grona byłych uczniów. Prof. H o r b a c z e w s k i ,  Rusin 
z Galieyi, wykłada chemię w Czeskim Wydziale lekarskim od chwili 
jego założenia; doniosłością swych prac naukowych (między iiinemi 
synteza kwasu moczowego) zyskał poważne imie w nauce i dodał 
blasku młodej wszechnicy czeskiej. Jubilat  jest  honorowym członkiem 
korespondentem Tow. lekarskiego Krakowskiego.

*  Ministoryum spraw wewnętrznych usląnowiło stypendyum 
w wysokości 1400 koron rocznie dla lekarzy, życzących się p o św ię ć^  
badaniom gruźlicy w usanatoryum ^Ąlland*,  gdzie prócz zasiłku pre* 
niężnego mieliby całkowite ulrzyinanie i pracownię do badań nauko
wych. Specyalna kotnisya, złożona z referenta spraw sanitarnych w mi
nisterstwie spraw wewnętrznych, oraz profesorów : W e i c h s e l  b a u m a ,  
J a  k s  cli a  i dyrektora szpitala powsz. Dr. M u c h y ,  ma określip zada
nia i zakres pracy stypendystów i -Adąwać sprawę ministerstwu o s t a 
nie rzeczy i rozwoju badań naukowych, wykonywanych w Alland.
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*  W międzynarodowym kongresie przeciwgruźliczym, klóry zlffe- 
rze się d 25 maja w Kopenhadze, wezmą udział między innymi: Beh-  
r i n g ,  L e y d e n  i B r o u a r d e l .

*  Nakładem R. M o s s a w  Berlinie wyszedł »Baeder Almatiach« 
IX wydanie; obejmuje on uzdrowiska, zdrojowiska i zakłady lecznicze 
niemieckie, austryackie, szwajcarskie i krajów pogranicznych ; z gali
cyjskich aloli miejsc kąpielowych uwzględnia »Almanach« tylko Rabkę, 
a  mapa Austryi od wschodu kończy się na powiecie krośnieńskim.

*  Między 8 a 9 maja doniesiono władzy o nowych przypad
kach d u r u  o s u t k o w e g o  w następujących powiatach Galicyi: bu
czackim (2 gm.). czortkowskim (3 gm.), drohobyckim (2 gm.^Jborodeń- 
skim (1 gm.), husiatyńskim (1 gm.), jaworowskim (5 gm.), kamione- 
ckim (2 gm.), lwowskim (2 gm.), mościskim (2 gm.), przemyślańskim 
(1 gm.), przeworskim (1 gm.), rawskim (4 gin ), skałackim (1 gm.), 
śniatyńskim (1 gm.). stryjskim (2 gm.) trembowelskim (1 gm.), tar
nopolskim (1 gm.), tarnowskim (1 gm.l, tłumackim (1 gm.), turczań- 
skim (1 giń?), złoczowskim (1 gm.), żółkiewskim (3 gm.), wm ieście  Lwo
wie 2 przypadki.

Mianowania i odznaczenia. Prof. kijowskiego uniwersytetu dr. 
P a w ł o w s k i  przydzielony został do sztabu naczelnego wodza armii 
w Mandżuryi. Dr. H o r b a c z e w i c z  mianowany został inspektorem 
wojskowo-lekarskim wojsk na terenie bojowym w Mandżuryi.

Nekrologia. Zmarli :  Dr. F r a n c .  K a s z l i ń s k  — w Gnieźnie. 
Dr. P i o t r  Z a l e s k i ,  wychowaniec uniwersytetu w a r sz a w s k ie j ,  f e - |  
czelny lekarz miejski, — w Saratowie. D r . S H i  n i s ł a  w a W ł o d k o w a  
1. 30 — w Zakopanem. Prof. S t e f a n  M a r e y ,  sławny fizyolog, zmarł 
w Paryżu w 74 r. życia.

Bibliografia:
— N ow iny lek arsk ie  Z. 5. S z u m a n :  Gastroenterostomoza 

z pomocą magnezyoweeo g u z ik a  Chlumskyego. Z a l e w s k i :  Przypadek 
błony wrodzonej krtani. G e r ż a b e k :  O znaczeniu pozycyi Walchero- 
wskiej w położnictwie. D e y l :  Rak oka i okolicznych jego organów, 
(dok.).

— G azeta  le k a rsk a  Nr. 19. K r o k i e w i c ź ' :  W sprawie pato
genezy dwoinek Fraenkla. Przypadek zapalenia przerzutowego. Ho r o -  
d y ń s k i :  Przypadek wrodzonej olbrzymiosei częściowej, (dok.).

— M edycyna  Nr. 19, S t e r  l i n g :  O porażeniu astenicznem. 
S e r k o w s k i  i M a y b a u m :  W sprawie zaraźliwości raka.

— K r o n ik a  le k a r sk a  Z. 9. M i k 1 a s  z e w s k i : O wpływie fizyo- 
logieznym zabiegów gorących na ustrój (c. d.).

— G los lek arzy  Nr. 10 zawiera następujące artykuły: Poło
żenie materyalne i stanowisko społeczne lekarzy w Galicyi. — Uregu
lowanie należytośei sądowo-lekarskich w sprawach cywilnych (dok.). 
Stanowisko lekarzy wobec Kas  chorych. — Taryfa lekarska. — Z ni 
wy dziennikarskiej. — Położenie lekarzy kąpielowych. — W sprawie 
krajowych zakładów dla obłąkanych. — Odcinek.

— C a so p is  lekarti ceskych  Nr. 19. K o s e :  Studie^o alkalicke 
reakci krve (dok.). C i s i  e r :  O pomeru patho ogickych zmen svalstva 
hrtanovejio k zakonu Sernon-Rosenbachovu' Ś ń n t r u c e k :  Lśceni hy- 
drokely. S e b o r :  O vzajetnnem vztahu mezi ~tehotenstvim a  nekterynn 
chorobami vnitćnimi.

— L e k a fsk e  rozhledy  Nr. 4. B i z e k :  Vnitrni leeeni processu 
zanetlivych.

— L a  P re sse  m edicale  Nr. 36. J o s u e :  Miażdżyca tętnic
i zwapnienie tętnic. L e n n o  y e  z,  L u b e t - B a r b o n  i M o u r e :  Lecze
nie zapalenia ucha środkowego.

— Nr. 37. D e b o v e :  Nerka wędrującą,, przepuszczająca pu- 
clilina nerkowa i napady śluzowo hłoniastego zapalenia nerek.

— B e r lin e r  k lin . W ochenschrift Nr. 19 B o n h o f f :  Nie
które nowsze badania z zakresu odkażania Tormaldehidem. K r a u s e :
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Dwa przypadki posocznicy gonokokowej z wykazaniem gonokoków we 
krwi za życia pacyenta. K y p s .  Jad kobry i antytoksyna. S e h r t :  O 
własnościach fermentacyjnych mięśnia mumii. H e i n e :  Wrodzony brak 
rzepki. I l u e p p e :  Zapobieganie chorobom zakaźnym w szkole (c. d.). 
M i l n e r :  Odpowiedź na artykuł: „Bolesne pasy na szyi po zranieniach 
głowy".

— M iinchener m edic. W ochenschrift Nr. 19. .' e s i o n e k :  
Leczenie naświetlaniem metodą prof. Tappeinera. N e i s s e r  i F r i e -  
d e m a n n :  Badanie zjawisk strącania. S c h o t t :  Badanie hemoglobiny 
w przypadkach przewlekłej wady serca.. M a r s :  Powikłane przedziura
wienie ciałem obcem uchyłku przełyku. D oe r n b e r f b  r : Zapalenie 
płuc, objawy oponowe i afazya. E d e l :  Wpływ klimatu alpejskiego na 
zapalenie nerek i białkomocz okresowy. L a  m m e r s :  Łoże gipsowe dla 
leczenia zboczenia kręgosłupa i garbu. B a s s e w i t z :  Nowoczesne le
czenie ukąszenia żmii (ophidistńiis) w Brazylii. R e T n b a r d :  Przyczy
nek do kazuistyki przewlekłego trwałego sokoloku żołądkowego. Kr o-  
n a  c h e r : -Przenośny sterylizator dla opatrunków i narzędzi. Z i e g n e r :  
Instrumentalny przyczynek do leczenia ropni migdałków. H a l b e r -  
s t a d t e r :  Czy działanie ciał fluoryzujących polega na ucznlehiu?

— W iener k lin . W ochenschrift N. 19. Z a p p e r t :  Występowa
nie substancyi tłuszczowej w rdzeniu płodu i dziecka. A l i :  Opera
cyjne zabiegi w tylnym dole czaszkowym. P e h a m :  Przypadek ciąży 

•zamaeicznej zjjżyjącem dojrzałem dzieckiąm. F r a n c e : i ’Przyc2jynek do 
kazuistyki ciąży zamacicznjrj z żyjącem dzieckiem. K o s c h i e r  : .p rzy
czynek do operacyjnego leczenia raka krtani (dok.)j 11

— D eutsche medic. ffloahenschrift Nr. 20. R i e g e l :  O nad
miernej kwasocie i nadmiernej wydzielinie. R i c h a r t z :  Różniczkowe 
rozpoznanie mięcUy rozszerzeniem wrzecionowatem przełyku a głęboko 
usadowionym w nim uchyłkiem. W u l l s t e i n :  O przedpiersiowej (etn- 
tethoracedef ezofągo jejunostomii i operacyach, wykonywanych na po
dobnej zasadzie. S c h m i d t  Wczesne oddziaływanie po zastosowaniu 
promieni Róntgena. N e u f e l d :  O błonicy przewlekłej.

Redakcya otrzymała: S t e i n s b e r g :  Dalsze uwagi o leczeniu 
chorób serca w Framcensbadzie. W o j c z y ń s k i  i Zych!e?ń: Spraw o
zdanie Komitetu budowy pomnika prof. Dr. Tyt .  C h a ł u b i ń s k i e g o  
w Zakopanem.

Wyciąg ze „Sprawozdania tygodniowego o ruchu ludności 
m. Krakowa".

W tygodniu 19 (od 8/V do 14/Vj u ro d z i ło  s ię  dzieci: żywo: c.hł. 
33, dz. 22; li ieżywo: chi. 2, dz. 1. — Z m a r ło :  miejscowych: męż. 17, 
kob. 15; zamiejscowych: męż. 13, kob. 13.

Przyczyna śm ie rc i: 1) niedostatiŁżny ro zw ó j : miejscowych — , 
obcych 1. 2) gruźlica: miaj. 7, ob. 8 . 3)(eapalenie płuc; miej. 3, 
ob. 2 4) dławiec, i błonica: miej. 1, ob. 3. ńL krztusiec: miejsc. — , 
ob. —. 6) o spa :  miej. — ob. — . 7) płonica: miej — , ob. 1. 8) odra: 
miej. — , ob. — . 9) dur osutkowy: miej. — , ob. — 10) dur brzuszny: 
miej. —, ob. — . 11) czerwonka: miej. —, ob. —. 12) Cholera azya- 
tycka: miej. —, ob. —. 13)-cholera dzieci:  miej. — , ob. — . 14) Cho
lera sw o jska :  miej. — , ob. — . 15) gorączka połogowa: miej. —, ob. —. 
16) zakażenie przyrawne : miej. — , ob. — . 17) inne choroby zakaźne: 
miej. — , ob. 1. 18) choroby przen. ze zwierząt: miej. — , ol>. — .
19) krwotoK mózgowy: miej. 2, ob. — . 20) choroby narządu krąże
nia: miej. 7, ob. 3. 21) nowotwory: miej. 1, ob. 3. 22) inne przy
czyny śmierci natur.:  miej. 10, ob. n j  23) śmierć przyoadkowa' miej. 
1, ob. 1. 24) śmierć gwałtowna: miej. — , ob — . R a z e m  miej. 32, 
obcych 26

R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y :  Dr. August Kwasnicki.
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Spis  lekarzy ordynujących w miejscach kąpielowych.
Ogłoszenie JDłcltne (Naśladownictwo zastrzeżone).

I. Zdro owiska krajowe:
B y s t r a  poci Bielskiem ili ln s l^a^ jr .i .

D r.  Jekels, w ła śc ic ie l  i k i e r o w n i k  Z a k ła d a .

Iwonicz.
D r .  Dnmauski Emanuel.
D r .  Gabryszewski, d o c e n t  ch ir .  U n iw .  lw o w s . ,  le k .  z a k ł .  
D r .  Stauber.

Jastrzemb-Koenigsdorf EuJ?k só™y)-
D i .  \ \  itczak, k ie r o w n i k  i w ła śc ic ie l  Z a k ła d u .

Jaworze (ErnsdorfJj^ląkk auHr.).

D r .  Zanietowski Józef, j u n . ,  l e k a r z  zak ł .

le cz n ica  f i z y k a l n ^ d y e t e t y c z n a , o t w a r t a . o d  M a jk  do  k o ń c a  
P a ź d z ie r n ik a .

Kosów
e ty c z n a ,  o tw  
P a ź d z ie r n ik r

D r .  Tarnawski, k i e r o w n i k  i w łaśc ic ie l .

Krynica.
D r .  Cercha Maksymilian.
D r. Dębicki Klemens, („ p o d  J e l e n i  j m “ ).
D rJ  Ebers, radiSa .£es., k ie r .  c. k .  Z a k ł a d u  w o d o lec k n i  ;ze'g<?! 
D r. Kmietowicz.
D r .  E h  wiek i Stanisław, asy s t ,  k l i n ik i  g in e k .  U n iw .  lw ow . 
D r .  Lorentski.
D r.  Wąsowicz Z . / ^ p o d  O r łe m " ) .

Maryówka pod Lwowonił'* 
D l .  Zakrzewski, k ie r o w n i k  i w łaśc ic ie l  Z a k ła d u .

Rabka.
D r .  Lang, l e k a r z  o k r .

Rymanów.
D r.  Dukiet. 
D r.  Regiee J .
D r .  W ajgel|Eugeniusz, l e k a r z  z a k ła d o w y .

Szczawnica.
D r .  Górski Ksawery, l e k a r z  z a k ł . ,  k i e r o w n i k  Z a k ł a d u  

w o do le czn icze g o  górnego.-  •>
D r .  Kołaczkowski J., k ie r o w n i k  Z a k ł a d u  w o d o leczn iczeg o '  

d o l n e ®  i p e n s j o n a t u .

Truska w .ec.
D r.  Krzyżanowski E., r a d c a  ce^ę  l e k a r z  zak ł .
D r .  Pelczar Z.
D r .  Prascl ił Tad., b. a s y s t e n t  U n iw .  lw ow .,  l e k a r z  z a k ł .

Zakopane.
D r .  Majewicz Edmund, P rz e c z n ic a .

Żegiestów.
D r .  Piotrowski Tymoteusz, l e k a r z  z a k ła d o w y .

II. Zdrojowiska zagraniczne:
Baden pod Wiedniem.

D r, KiimmerKng, ( l e k a rz -P o la k ) ,  R e n n g a s s e  3.

Bad Hall (Austrya górna). 

D r .  Eeuerstein Leoiljfl ( „ H o te l  W m t in e n ta l " ) .

Cieplice trenezyńskie.
D r  Filipkiewicz Stefan, l e k a r z  zak ł .
Dr. Wobr, l e k a r z  zak ł .  (z im ą  L u ss in p ic c o lo ) .

Franzensbad.
D r.  Steijisberg, („G olde-ner  B r u n n e n " ) .

W yspa Grado obok Tryestu.
(K ą p ie le  m o r s k ie  i p ia s k o w e .)

D r .  O r a i l S Z  31 . ,  (P o lak ) ,  ( z u n ą  w W ie d n iu ) .

Karlsbad.
D r.  Kaufmann Oskar, (S p r u d e l s t r a s s e ,  „ P a s c h a " ) .  
D r .  Kołaczkowski, ( „ S t a d t  A t h e n u).
D r .  Kostecki, (z im ą  w  A b b a z y i ) .
D r .  Kretowicz, ' (K a ise r s t r a sse ,  „ S t a d t  W a r s c h a u " ) .  
D r .  Kropf Leon, (TheafSSfflsse ,  , ,M in e rv a “ ).
Dr-, Maleszewski Wł., (A lte  W iese ,  „ D * i  Stafffeln“ ).

Kissingen-
D r.  Chłapowski Franciszek, r a d c a  s a n i t a r n y .

Marienbad.
D r .  Harajewicz Wład., (V il la  „ W a h n f r i e d " ) .
D r .  Kwiatkowski S%' B. ( „ S t a d t  H a m b u r g " ) .
D r .  Scliermant J ., (V illa)<„Apollo").

Gleicbenberg.
D r .  Bułikowski St., (V i l la  „ H o f f in g e r "  IV ) .

Meran. (Sezon i/ix—3i/v.)
D r .  Binder, k i . r .  i w ła śc ic ie l  s a n a t o r y u m  „ S te f a n i a " .
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Konkurs
W y d z i a ł  p o w ia to w y  w  W a d o w i c a c h  ro z p i su je  n in ie j -  

ssfem k o n k u r s  n a  p o sa d ę  l e k a r z a  o k rę g o w e g o  z s ie d z ib ą  
w L a n c k o r o n i e  z p ła c ą  ro c z n a  10 00  k o r o n  i ry c z a ł t e m  
na o b ja z d y  w  k w o c ie  6 0 0  k o ro n  z o b o w ią z k ie m  u t r z y m y 
w a n ia  a p t e k i  d o m o w e j .  ,

. N ad to ,  w m y ś l  u ch w ały*  R a d y  g m in n e j  w  L a n c k o r o n i e  
z d n ia  12  g r u d n i a  1 9 0 3  o t r z y m a  le k a r z  o k r ę g o w y  o d . g m i n y  
w o ln e  m ie s z k a n ie  w ra z  z o g ro d e m  i t y t u ł e m  ro c z n e g o  d o 
d a t k u  do  p ła c y  k w o tę  2 0 0  k o ro n .

U b i e g a j ą c y  się o p o w y ż sz ą  p o sad ę  p ró c z  d o s ta te c z n e j  
f izyczne j z d o ln o śc i  w in n i  w y k a z a ć ,  że p o s i a d a ją  n a s t ę p u ją c e  
w a r u n k i ;

1. p r a w o  o b y w a te l s tw a  a u s t r y a c k i e g o ;
2. d y p lo m  d o k to r a  m e d y c y n y ,  u p r a w n i a j ą c y  d o  w y k o 

n y w a n i a  p r a k t y k i  l e k a r s k i e j ;
3. p r a k t y k ę  n a jm n ie j  d w u le tn i ą  w zaw o d z ie  l e k a r s k im .

D o  o k r ę g u  s a n i t a rn e g o  w  L a n c k o r o n i e  n a le ż ą  n a s t ę 
p u ją c e  g m i n y  i o b s z a r y  d w o rs k i e :

L a n c k o r o n a ,  B a e z y n ,  D ą b r ó w k a ,  - I i a i b u t o w i c e ,  Iz d e -  
b n ik ,  J a s t r z ę b i a .  L e ś n ic a ,  M a r c ó w k a ,  P a lc z a ,  P o d c h y b ie ,  
S t ro n ie ,  S k a w in k i ,  S t r y s z ó w ,  Z a c h e łm n o ,  Z a k r z ó w ,  Z e m 
b rz y c e ,  Z a r z y c e  m a łe  i w ie lk ie .

P r a w a  i o b o w ią z k i  l e k a r z a  o k rę g o w e g o  o k re ś la  d o 
k ła d n ie  u s t a w a  z d n i a  2  lu te g o  1891 N r .  17  dz. u s t  k r a j .

P o d a n i a  należy** w n o s ić  do  W y d z i a ł u  p o w ia to w e g o  
w t e r m i n ie  d o  k o ń c a  m a j a  1904.

W a d o w ic e ,  d n i a  o  m a j a  1 90 4 .

U 8  ^_Za p r e z e s a :  Raczyński.

L . 6 6 3 /0 4 .
Konkurs.

C e le m  o b sa d z e n ia  p o s a d y  l e k a r z a  m i e i s k i e g o  w tu t e j -  
szej g m in ie  z płąfią ro c z n ą  8 0 0  k o ro n  i ró ż n e m i  d o d a tk a m i ,  
w y n o s z ą c y m i  b l i sk o  3 0 0  k o ro n ,  r o z p i s u je  się n in ie j s z e m  
k o n k u r s .

P o d a n ia  n a le ż y c ie  u d o k u m e n t o w a n e ,  a  szczeg ó ln ie  zao 
p a t r z o n e  d p w o d e m ^ e d b y te j  p r z y n a j m n i e j  d w u le tn i e j  p r a k t y k i  
l e k a r s k i e j  w n ie ść  n a le ż y  n a jd a l e j  do d n ia  15 c z e r w c a  19 0 4  
n a ,  ręcp^ tu te js ze j  Z w i e r z c h n i m  g m in n e j .

N a d m i e n i a  s ię ,  że  z d n ie m  1 st’y c z n ia  1 9 0 5  m a  b y ć  
tu  o tw a r t y  S ą d  i U r z ą d  p o d a tk o w y .

B ołszow ce, .  d n i a  5  m a j a  1904 .  181
B u r m i s t r z

T ow arzy stw o  L e k arsk ie  W arszaw skie
ogłasza następujące tematy do nagród konkursowych z funduszu zapi
sanego prze^D r.  W a l e n t e g o  K o c z o r o w s k i e g o :

1) Wpływy mózgu i uióżdżku na odruchy.
2) Miażużyca»|ltętnicy wątrobowej i jej wpływ na powstawanie 

spraw chorobowych w wątrobie.
3) Zbadać powstawanie nowych przewodów żółciowych w prze

biegu sztucznie wywołanej marskości wątroby (przęzj szczepienie 
gruźlicy).

4) Wpływ surowic (Marmorka, Maragliano i innych) na przebieg 
gruźlicy u zwierząt.

5) Sprawdzić doświadczalnie ochronne znatóeniejisieci wielkiej 
w obec spraw zakaźnych.i  zgorzelinowych w jam ie  Brzusznej.

6) Związki siarki w moczu w rozmaitych stanach patologicznych.
71 0  biochemicznych własnościach paeiqrkowców.
Termin nadesłania prac ozifacza się do dnia 31 marca 1905 r. 

Za najlepsze dwie prace, nap isaąę-na wybrane J e m a t y  z liczby wyżej 
wymienionych, wyznaczone s ą  dwie nagrody po 300 Rb. Rozprawy 
nagrodzone wydrukowane fiędą nakładem Towarzystwa) ptkńrskiegó',

kągda w 300 egzem plarzach, które stanowić będą własność autorów. 
Pracb nadesłane, '1 być m a ją  w rękopisach, pim adresem: „Sekretarza 
•Stałego Towarzystwa Lekarskiego VVars7aw skiego“ (ul. Niecała Nr. 7}TJ  
z zachowaniem zwykłych form konkursowych, t. j. nazwiska autorów 
i miejsce ich zamieszkania m ają  być podane w osobnych kopertach 
zapieczętowanych, opatrzonych stosownemi dewizami.

Z upoważnienia Towarzystwa, Sekretarz stały D r, Htfyer.

T ow arzystw o  L e k arsk ie  W arszaw skie
podaje do wiadomości, że nagroda pieniężną,' w kwocie  Rb. 240, imie
n i a ' T y t u s a  C h a ł u b i ń s k i e g o ,  przyznaną dostanie - przez To warz. 
w roku 1905 za najlepszą pracę oryginalną 'z  dziedziny nauk lekar
skich lub pomocniczymi w zastosowaniu do fn^cjycyny, oglosaó^ią 
drukiem w języku polskim w czasie od dnia 1-go stycznia 1901 r. do 
31-go grudnia 1904 r. Ustawa konkursowa i regulamin dopełniający, 
żadnych innych ograniczeń w przejmowaniu prac do u b ie g a m a s ię  
o nagrodę nie. zastrżegaja. Autor, przesyłając pracę do Towarzystwa, 
na piśmie wyrazić winien, że j ą  do konkursu, o jakim  mowa, prze
znacza. Prace do kofakursu sk ła ian e  być mojp! w ciągli lal 1901, 1902, 
1903, 1904 i w ciągu stycznia 1905 r. na ręce Sekretarza Staiege* T o 
warzystwa. Ustawę i regulamin konkursowy Każdy w Kancelaryi To
warzystwa (ulica Niecata Nr. 7) przejrzeć może.

Z upoważnienia Towarzystwa, Sekretarz staty D r. Iloyer.

T ow arzystw o L ek arsk ie  W arszaw skie
podaje do wiadomości, że z funduszu imienia Dr. medycyny i chirurgii 
L e o n a  K o n i t z a  przyznaną zójtame przez Towarzystwu w dniu 
15-go pBzdziernika 1905 roku, jako w rooznicę zgonu K o n i t z a ,  
nagroda pieniężna w kwocie Rb. 256 kop. BO, za najlepszą pracę ory
ginalną, poświęconą chorobom kobiecym lub akuszeryi,' z liczby przed
stawionych Towarzystwu prac, ogłoszonych drukiem w tei^ruinie od 
dnia 15 kwietnia 1902 r. do dnia 31 marca 1905 r. Przedmiotem prac 
mogą być zarówno kliniczne, jako  też laboratoryjne badania we wzmian
kowanej s p e c ja ln o śc i , jak  również i podręczniki, obejmujące wykład 
chorób kobiecych wogóle. Mogą także autoiowie w terminie prekluzyj- 
nym do dnia 31 marca 1905 r. przedstawić Towarzystwu prace w rę
kopisach, z zachowaniem zwykłych formalności konkursowych, t. j. 
z dewizą i kopertą zapieczętowaną, zawierającą nazwisko i miejsce 
zamieszkania autora. Prace nadsyłane być m ają  pod adresem „Sekre
tarza Stałego Towarzystwa Lekarskiego w Warszawie" (ulica Niecaią 
Nr. 7). lub przedstawione za pośrednictwem jednego z członków T o 
warzystwa, z oświadczeniem na piśmie, że praca .złożoną zostaje na 
konkurs imienia Konitza. Praca wydrukowana początkowo w jak im 
kolwiek innym języku, a następnie przetłómaczona na język polski, 
nie może być nagrodzoną. Rozprawa uwieńczona z liczby prac 
w rękopisach przedstawionych, należy do Towarzystwa Lekarskiego 
i dopiero po wydrukowaniu je j w Pamiętniku Towarzystwa, zwraca 
się na własność autora. ^  -184

Z upoważnienia Towarzystwa, Sekrerarz staiy D r. Hmjer.

&

O d lat 15 z a sz c z y tn ie  znany

ZAKŁAD KROWIANKGWY
Dra wszech nauk lekarsKich

A. BARAŃSKIEGO
we Lwowie przy ul. Chorąźczyzny I. 24.

(w domu w łasnym )
p o leca ^ S ^ an .  K o leg o m  znakom!tą krowiankę do 

szczepienia ochronnego przeciw ospie.
B la  własnej, rodziny służę gratis. 

K r o w i a n k ę  n i e u ż y t ą  w y m ie n ia m  po 
2 — 3 m ie s ią c a c h  b e z p ła tn ie  n a  świe '$p K r o 
w ia n k ę  p rz e c h o w u je  s ię  w  c h ło d n e m  m ie js c u  
n. p. m ię d z y  b ie l izna . 167

KARLSBAD
Alte Wiese „Drei Staffeln'  182

Dr. W. M A L E S Z E W S K I
b. a s y s t e n t  k l i n i k i  l e k a r s k .  U n iw .  Ja g ie l l .

o r d y n u j e  j a k  l a t  u b i e g ł y c h .
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180Lekarze Polacy ordynujący

w  K a r l s b a d z i e  :
Gohlwasser (okulista), Hassewicz, Max. Kauf- 
mann, Oskar Kaufmann, Kołaczkowski, Ko
stecki, Kretowicz, Kropf, Maleszewski, Mora- 
czew ski, Rifczes, Rosenzweig, Scharf, Sclier- 
niant, Śliw iński, Siissk ntl, Toepfer, Wassertlial.

Liguar Ferro-langani saccharali
Liguor Ferro-Mangani pejitonali

»M ark a  H elfenberg«

nowoczesne przetwory źeleziete łatwo strawne 
i smaku przyjemnego.

O b a  p rz e tw o r y  z a w i e r a j ą  0 ' 6 ° / 0 ż e la za  i o 0 1 0  m a n g a n u  
w p o łą c z e n iu  o r g a n ic z n c m ,  n ie  w y w o ł u j ą  z a p a rc ia .

fsy* Ogólne uznanie. *łGE 
Główny sk ład  dla Austro-Węgier:

K. K ^ E M E L  A p te k a  pod O rłe m ,  
Wiedeń, XIV., M arzstrasse 51.

D c  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h .
9*3

W chorobaoh kobiecych |
kąpiele 

i przestrzykiwania | |
z dodatkiem  1S I

soli borow nowej Mattoniegu.
Wyniki nadzwyczajne.

C zas trw an ia  k ąp ie li, ciepłotę i ilo ść  so li oznacza lekarz .
M atton iego  sól b o ro w in o w ą  nabyć można we wszysktich aptekach, składach 

/  aptecznych i handlach wód mineralnych.

SYRUP HYPOPHOSPHIT  
e o a p .  Dr, EGGER

za w ie ra  w jaw nej łyżeczce  że laza  0 '0 5 ,  wapnia 0 10, 
p o tasu  0  0 6 ,  sodu  CK)6, c h in in y  0 ’0 0 5 ,  i strychiny 
0  0 0 0 0 5 ,  sole k w a s u  fosforow ego i od po w ie d n io  do 
f a r m a k o p e i  U n i t .  St.

Ś. Hypoptosphit comp. Or. Egger ie,t S.
k iem  w  p rz y p a d k a c h  niedokrewmści, neurastenii, 
rozmaitych schorzeniach narz. nerwowego, w krzy
wicy, zołzach j e s t  n ieocen ionem  tonicum d la  ozdro
wieńców; b y w a  też p o d a w a n y  w  p ie rw s z o rz ę d n y c h  
k l in ik a c h ,  j a k  w  k l in ice  R a d c y  d w o ru  prof .  K raff l-  
Ebinga, prof. F e ls e r re ic h a ,  prof. F in g e r a ,  prof. Mra- 
ceka, prof. Je n d r a u ik a ,  prof .  R o s th o rn a  i t .  d.

Cena za jed n ą  500 gram ow ą flaszkę 4  koron 80 lia l. 
za jed n ą  250 gram ow ą flaszkę 2 korony 40 hal.

n i A ^ ł f n u  n l i l n r l '  d la  G a licy i  w sch o d n ie j
u ł o w n y  S K f a a .  w a ptece Piotra M p o k -
sch a  w e  L w o w ie  —  dla  G alicy i zacho dn ie j  w a p tec e  
Konstantego W is z  lewsk ego  w  K ra k u w ie .

Gtowny skład I wyrób

Apteka „Rexhspalatin“
Budapeszt, VI, Waitzner Bolevard 17.

Niezbędny do codzien
nego mycia.

ć p

m
M iękczy wodę, g ła d |j 
czerwoni i popękane 

ręce.

usuwa 
pryszcze i liszaje.

Do nabycia w aptekach, dro- 

gneryach lub w głównym suladzie:

Laboratoryum „Aeskulap(<
Lwów, Pasaż Hausinanna 

Borason, 60 hal, Mydło borasonowe 70 hal.

Dr. Michał Śliwińsk? lfiS

o r d y n u j e  j a k  d a w n ie j  W  K A R LSB A D Z iE , Milhl- 
brunnstrasse , „K onig v. F reu ssen “.

Chemiczna fabryka
Dr. Fritz&Dr. Sachsse
Sollenau, st. kolei południowej.

I

ALBOFERYNA
Kantor

Wien, 1.,
Naglergasse 21.

je st łatwo rozpuszczalnym, bez zapachu i smaku ś ro d k iem  odżyw czym  i w zm acniającym , zawierającym żelazo i fosfor organicznie wysok odro b ino wo z białkiem połączone.

 ------  9 0 -14% b ia łka , 0 -68% żelaza, O’324”'0 fosforu. -------= = ------
Proszek alboferyny 50 grm. K. 2‘GO, Kotoczyki-alimferynowe czyste 100 sz. K. 150, Kołaczyki-alboferynowe czekuladowe 100 sz. K. 1'00.

— Alboferynę stosowali klin icyści i leka rze  p ry  w . z doskonałym  w yn ik iem : w  n iedokrew nośc i, w  błędnicy , k rzyw icy , zołzach, n e u ra s te n ii, b ra k u  łak n ien ia , n ie s t r a 
w ności, g ruź licy , u trac ie  k rw i, chorobach  n e rek , u ozdrow ieńców  i u karm iących .

Alboferyna pobudza w znacznym stopniu łaknienie, podnosi ciężar ciała, wzmacnia układ nerw., jałowa, trwała
P . P .  l e k a r z o m  p r ó b k i  I l i t e r a t u r a  n a  ż ą d a n i e .

96

Do nabycia we wszystkich aptekach I składach aptecznych.
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Konkurs
W y d z ia ł  p o w ia to w y  w  W a d o w i c a c h  ro z p isu je  n in ie j -  

szem k o n k u r s  n a  p o sa d ę  l e k a r z a  o k rę g o w e g o  z s ie d z ib ą  
w L a n c - k o r o n i ę  z p ła c ą  ro c z n ą  100U k o rp n  i r y c z a ł te m  
na o b ja z d y  w  k w o c ie  6 0 0  k o ro n  z o b o w ią z k ie m  u t r z y m y 
w a n ia  T ip te k i  d o m o w e j .

N a d to  ,\v m y ś l  u c h w a ły  R a d y  H m in n e j  w  L a n c k o r o n i e  
z d n ia  12 g r u d n i a  1 9 0 3  o t r z y m a  le k a r z  o k r ę g o w y  od g m i n y  
wolr.e m ie s z k a n ie  w ra z  z o g ro d e m  i t y t u ł e m  ro c z n e g o  do 
d a t k u  dty plamy k w o tę  2 0 0  k o ro n .

U b i e g a j ą c y  s ię  o p o w y ż sz a  p o sad ę  p ró c z  d o s ta te c z n e j  
f izyczne j zdo lnośc i  w in n i  w y k a z a ć ,  że p o s ia d a ją  n a s t ę p u ją c e  
w a r u n k i :

1. p r a w o  o b y w a te l s tw a  a u s t r y a c k i e g o ;
2. d y p lo m  d o k to r a  m e d y c y n y ,  u p r a w n i a j ą c y  do  w y k o 

n y w a n i a  p r a k t y k i  l e k a r s k i e j ;
3. p r a k t y k ę  n a jm n ie j  d w u le tn i ą  w  z a w o d z ie  l e k a r s k im .

D o  o k r ę g u  s a n i t a rn e g o  w L a n c k o r o n i e  n k leż ą  n a s t ę 
p u ją c e  g m i n y  i o b sz a ry  d w o rs k ie :

L a n c k o r o n a ,  B a c z y n ,  D ą b r ó w k a ,  H ń r b u to w ic e ,  Iz d e -  
b n ik ,  J a s t r z ę b i a ,  L e ś n i " ,  M a r c ó w k a ,  F a le z a ,  P o d c h y b ie ,  
S t ro n ie ,  S k a w in k i ,  S t r y s z ó w ,  Z a c l i e łm n o ,  Z a k r z ó w ,  Z e m 
b rz y c e ,  Z a r ż y c e  m a łe  i w ie lk ie .

P r a w a  i o b o w ią z k i  l e k a r z a  _ o k rę g o w e g o  o k re ś la  d o 
k ł a d n ie  u s t a w a  z d n i a  2  lu te g o  1891  N r .  1 7  dz. ust .  k r a j .

P o d a n ia  n a fe ż y  w n o s ić  do  W y d z i a ł u  p o w ia to w e g o  
w t e r m in ie  do  k e m "  m a j a  1904.

W a d o w ic e ,  d n ia  5  m a j a  1 90 4 .

Z a  p r e z e s a : Raczyński.

L . 6 6 3 /0 4 .
Konkurs.

C e le m  o b s a d z e n ia  p o s a d y  Jńkarzar m ie j s k ie g o  w t u t e j 
szej g m in ie  z p lą c ą  r o c z n ą  8 0 0  k o ro n  i r ó ż n y  ni d o d a tk a m i ,  
W y n o sz ą c y m i b l i sk o  3 0 0  kftron ,  ro z p i su je  O i ę  n in i e j s z e m  
k o n k u r s .

P o d a n ia  n a le ż y c ie  u d o k u m e n t o w a n e ,  a  szczeg ó ln ie  z ao 
p a t r z o n e  d o w o d e m 'o d b y t e j  p r z y n a j m n i e j  d w u le tn i e j  p r a k t y k i  
l e k a r s k i e j ,  w n ie ść  ija leży  n a jdą^e j  do  d n ia  15  c z e rw c a  1 9 0 4  
n a  rę c e  tu te js z e j  Z w ie rz c h n o ś c i  g m in n e j .

N a d m i e n i a  s ię ,  że  z d n ie m  1 staScznia 1 9 0 5  m a  b y ć  
tu  o tw a r t y  S ą d  i U r z ą d  p o d a tk o w y .

B o lszo w ce ,  cłftia 5  m a j a  1 90 4 .  181
B u rm is t r z .

Konkurs.
W celu nadania stypendyum w kwocie 2000 koron z fu n d ac j i ,  

■L W. Radcy Stanu Walentego Szklarskiego rozpisuje się niniejszem 
konkurs.

0  stypendyum to ubiegać się mogą niezamożni uczniowie m e
dycyny w J., którzy studya swe ukończyli, najdalej w przeciągu 
pięciu lal od ukończenia swych studyów. Każdy z ubiegających powi
nien się zobowiązać pisemnie, że w razie udzielenia mu stypendyum 
w przeciągu najbliższego roku złoży e g z a m i n a  d o k t o r s k i e ,  jeżeli 

/ich j e sz c ze  nie zlożyt, a  następnie celem dalszego kształcenia sję wy- 
Jedzie na jedeh rok za granicę. W każdym razie wykształceme za gra
nicą ma być prz™posobieriiem do zawodu naukowego, a  nie do s a 
mego lekarskiego jż/ykonawstwa Wymaga się więc. dowodów uzdolnię,-4 
Ma i zamiłowania naukowego, okazywanego jużto w pracowniach, 
jużto w klinikach szczególnem przykładaniem się do pewnego rodzaju 
poszukiwań, dokonywanerni ćwiczeniami i pracami. Od pobierajcegoą 
stypendyum wymagać się będzie dokładnych i wiernych sprawozdań 
Półrocznych piśmiennych z całego toku zajęć naukowych i z osiągnię
tych niemi wypadków. Podania należy wnieść do dnia 20 czerwca 1904 
na ręce Dziekana Wydziału lekarskiego w Krakowie. 185

L. 1905.
KONKURS.

Wydział powiatowy w B u c a a o z u  rozpisuje konkuia ua po
sadę lekarza okręgowego w U ś c i u  z i e l o n e m  z płacą, 1000 kor. i 600 
koron na objazdy rocznie.

łon okręgu nAlążv II miejscowości. Apteka w miejscu. Warunki 
określone ustawą z d. 2 tut 1891 Dz. u. kr Nr. 17. Termin do wn o 
szenia podań do 15 ęzerwca b. r.

Lekarz okręgowy będzl- mógł za osobnem wynagrodzeniem ze 
strony Urzędu gminnego w Uściu zielonem spełniać obowiązki lekarza 
miejskiego 188

Z Wydziału powiatowego: Buczacz 2ir maja 1904. Zastępca Pre- 
•zesa: Dr. Krzyżanowski.

Lekarze Polacy ordynujący

w  K A R L S B A D Z IE :
Groldwassei- (okulisto), Hassewicsc, Max. Kauf- 
111*111, Oskar Kaufinann, Kołaczkowski, Ko
stecki, Kretowicz, Krojif, Matuszewski, Mo ra
dze wski, Rifczes, Liosetnsweig, Scliarf, Sclier- 
mant, Śliwiński, Siisskiudl Toepfer, Wassertlial.

Dr. Michał Śliwiński 188
o r d y n u j e  j a k  ćbjwniej W K A R LSBA D Z IE , lYIutll- 

brunnstrasse , „Kónig v- P reussen “.

R E L u. A rV2.'M, fi R T R IT 1 S

P I S Z C Z ^ N ^
najsilniejsze w Europie uzdrowisko siarczano-niułowe dla 
reumatyków, w cierpieniach stawów i kości, w gruźlicy 
stawów, po złamaniach i zwichnięciach, w podagrze, nerwo

bólach zwłaszcza w ischias.
Urządzenia tak co do mieszkań, jak i kąpieli według wszel
kich wymagań — od luksusowych', aż do najtańszych. Trzy 
baseny czysto siarczaneroeden porcelanowy Osobny basen 
dla ubogb-h z kąpielami po 20 hal , drugi po 40 hal. Wanny 
porceiancwe, marmurowe i drewniane. — Stosowanie kąpieli 

błotnych lokalnych z niezrównanym skutkiem.

O kolica g ó rz y sta . 163

Od 15 maja ordynuje Dr. A l. T e i c h m a n n ,

i i I S C H I A S

Bazylejska chemiczna fabryka Bazylea g jw a jcarya )

Kryofin
(Parafenetidin U w. mety lgli kol

Vioform
(JodcliloroxycIiinolina)

Ferratogen

Obniża, g o r ą c z k ę  szybko i pewnie, 
s w o i s t y  lek w rwie kulszow ej  i infiefb- 

rodzaju n erw ob ó lach .
(Parafenetidin U w. metylgli kołowego)

uznany za najlepszy p r z e tw ó r  za
stępujący jo d o fo rm , bezwonny, 
daje się w y ja ło w ić  i dziaia wy- 

(Jodcliloroxj-cInnolika) ' bitnie  OSUSZająCO.

podjyplywem kw a su  ż o ł ą d 
k ow e go  nie r o z k ł a d a  s ię ,
nie wywołuje dolegliwości 

(Hlezista n u l t g r  , żołądkowych.

Literatura, próbki i wyjaśnienia na żądanie.
Antipirina, Fenacetyna, Kwas acetylosalicylowy i f. d. i t. d.

Główny skład dla A ustro-W egier:
Karol Barolin, Wiadeń, Sil j , ul. Apollo 8.

T e le fo n  7992 .
99
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K o ł o B i c i s k a  
na Ś ^ z k u .JA W O R Z E

Z a k ł a d  le cz n iczy ,  p o ło żon y  n a  w y s o k o ś c i  3 8 0  m e t ró w  w bez- 
p o s r e d n ie m  s ą s ie d z tw ie  pan ina  B e s k id ó w ,  ponad  1 0 0 0  me 
t r ó w  w ysok ieg o . '  Z a k ł a d  w o d o le c z n ic z y  i e l e k t r y c z n y ,  now o 
u r z ą d z o n e  k ą p ie l e  bo ro w in o w e .  S a n a t o r y u m  z im ow e, p ię k n y  
p a r k ,  n a d a j ą c y  się do k u rd C y j  t e r e n o w y c h  i k l im a to te r a p i i .  
R e s t a u r ą u y a  we w ła s n y m  z a rz ą d z ie ,  w y g o d n e  m ie s z k a n ia  po 
n iz k ic h  c e n a c h .  S t a c y a  ko le i ,  pocz ta ,  te le g ra f ,  a p t e k a  &A 
m ie js c u .  Kierownictwo lekarskie objął dr. Zanietowski, b.
a s y s t e n t  u n iw .  i b. l e k a r z  w  „ T h e ra p i a -P a la .c e “ i k ie r o w n i k  
Z a k ł .  l e c z n i c a c h  I n f o r m a c y i  udziela* a d m i n i s t r a c y a .
B o i  CARL F0RNER.

i SYRUP H Y PO PEO SPH IT  
comp. Dr. EGGER

za w ie ra  w jedn e j  łyżeczce  żelaza 0  0 5 ,  w a p n ia  0 '1 0 ,  
p o tasu  0 0 6 ,  so du  0 '0 6 ,  c h in in y  0 '0 0 5 ,  i s t r y c h in y  
0 0 0 0 0 5 ,  sole k w a s u  fosforow ego i o d po w iedn io  do 
fa r m a k o p e i  U n i t .  St.

S. Hypopliospliit comp. Or. Egyer
k ie m  w p rz y p a d k a c h  niedokrewności, neurastenii, 
rozmaitych schorzeniach narz. nerwowego, w krzy
wicy, zoDach j e s t  n ieo ce n io n em  tonicum d la  ozdro
wieńców; b y w a  też  p o d a w a n y  w p ie rw s z o rz ę d n y c h  
k l in ik a c h ,  j a k  w k l in ice  R a d c ł d w o r u  prof. K rafft-  
Ebinga, prof. F e ls e r re ic h a ,  prof. F in g e r a ,  prof. Mra- 
ćeka, prof .  J e n d r a s ik a ,  prof. R o s th o r n a  i t d.

Cena za jed n ą  500 gram ow ą flaszkę 4  koron 80 h a l. 
za jed n ą  250 gram ow ą flaszką 2 korony 40 l a l .

R i A u / n t f  dla G alicy ‘ w sch od n ie j
U l U W I l y  O  K I  d l i  • w  a p tec e  P io t r a  Mikola- 
sc h a  we L w o w ie  —  d la  G alicy i  z ach od n ie j  w  aptece 
Konstantego W is z n ie w sk ie g o  w  K ra k o w ie .

Główny sk ła d  1 wyrób
nApteka „Reichspalatin

Budapeszt, VI, Waitzner Bolevard 17.

SYNAPIZMY »AUSTRIA«
polecone przez

Szanowne Krakowskie Tow arzystw o lekarsk ie f r
wyrabia 130 T»’

DUSSELDCRFSKA FABRYKA
KRAKÓW  - ZW IER ZYNIEC.

„Wni Panowie Lekarze raczą łaskawie po
lecać do użytku ten jedyny  wyrób krajowy  
polski, lepszy i tańszy od wszelkich Rigollotów iT’ 
i Rigolletów zagranicznych*.

!

M ,

Od lat 15 zaszczytnie znany

ZAKŁAD KROWIANKOWY
Dra w szech nauk lekarskich

A. BARAŃSKIEGO
we Lwowie przy ul. Chorąźczyzny I. 124.

(w domu własnym) 
po leca  S zan .  K o leb om  znakomitą krowiankę do 

szczepienia ochronnego przeciw ospie.
Dla własnej rodziny służę gratis. 

K r o w i a n k ę  n i e u ż y t ą  w y m ie n ia m  po 
2 — 3 m ie s ią c a c h  b e z p ła tn ie  n a  świeżą. E r o -  
w ia n k ę  p rz e c h o w u je  się w  c h ło d n e m  m ie js c u  
n. p. m ię d z y  b ie l izna .  167

Dra LUDWIKA SCHWEINBURGA
II T ?

i W ODOLBCZN'CA
Zuckmantel (Slązk austr.).

f i id r o - e le k t r o te r a p ia .  E l e k t r y c z n e  k ą p ie le  d w u c e lk o w e .  E le k t r .  
k ą p ie le  św ie t lan e .  M ięs ien ie .  K u r a c y e  d y e te t y c z n e ,  t e r e 
no w e . Ś l ic zn e  położenie .  B a rd z o  w y g o d n e ,  o d p o w ie d n ie  u r z ą 
d zen ie .  NOWO zbudowany Zakład: w ie lk a  lecz n icz o - rn ech an .  
s a la  ( s y s te m  D r a  H e rz a ) .  L e c z e n ie  p ro m ie n ia m i  R e n tg e n a  
i w e d le  d ’ A rs o n v a la .  O p a k o w a n i a  F a n m ,  g o rą c e  k ą p ie l e  
k w a s o ro d o w e  i t. p. O g rz a n ie  p a r a ,  o św ie t len ie  e l e k t ry c z n e .

C e n y  p r z y s t ę p p łL  P r o s p e k ta  d a rm o .  164

T ow arzy stw o  L ek arsk ie  W arszaw skie
ogłasza następujące tematy do nagród konkursowych z funduszu zapi
sanego pi zez. Dr W a l e n t e g o  K o c z o r o w s k i e g o :

1) Wpływy mózgu i móżdżku na odruchy.
2) Miażdżyca tętnicy wątrobowej i jej wpływ na powstawanie 

spraw chorobowych w wątrobie.
3) Zbadać powstawanie nowych przewodów żółciowych w prze

biegu sztucznie wywołanej marskości w algo by (przez szczepienie 
gruźlicy).

4) Wpływ surowic (Marmorka, Maragliano i innych) na przebieg 
gruźlicy u zwierząt.

5) Sprawdzić doświadczalnie ochronne znacz'anie sieci wielkiej 
w obec spraw zakaźnych i zgorzelinowych w jam ie  brzusznej.

6) Związki siarki w moczu w rozmaitych stafiach patologicznych.
7) O biochemicznych własnościach paciorkowców.
Termin nadesłania prac oznacza się do dnia 31 marca 1905 r. 

Za najlepsze dwie prace) napisane na wybrane tematy z liczby wyżej 
wymienionych, wyznaczone są dwie nagrody po 300 Rb. Rozprawy 
nagrodzone wydrukowane będą nakładem Towarzystwa Lekarskiego, 
każda w 300 egzemplarzach, które stanowić _b'ędą własność autorów. 
Prace nadesłane być mają w rękopisach, pod adresem: „Sekretarza 
Stałego Towarzystwa Lekarskiego Warszawskiego" (ul. Niecała Nr. 7), 
z zachowaniem zwykłycli form konkursowych, t. j- nazwiska autorów 
i m iejscerich zamieszkania mają być  podane w osobnych kopertach 
zapieczętowanych, opatrzonych stosownemi dewizami.

Z upoważnienia Towarzystwa, Sekretarz stały Dr. Hot/er.

T ow arzystw o  L e k arsk ie  W arszaw skie
podaje do wiadomości,  że nagroda pieniężna, w kwocie Rb. 240, imie
nia T y t u s a  C h a ł u b i ń s k i e g o ,  przyznaną zostanie przez Towarz. 
w roku 1905 za najlepszą pracę oryginalną z dziedziny nauk lekar
skich lub pomocniczych w zastosowaniu do medycyny, ogłoszoną 
drukiem w języku polskim w czasie od dnia 1-go stycznia 1901 r. do 
31-go grudnia 1904'1?. Ustawa konkursowa i regulamin dopełniający, 
żadnych innych ograniczeń w przyjmowaniu prac do ubiegania się 
o nagrodę nie zastrzegają. Autor, przesyłając pracę do Towarzystwa, 
na piśmie wyrazić winien, że j ą  do konkursu, o jak im  mowa, prze
znacza. Prace do konkursu składane być tnogą w ciągu lat 1901, 1902, 
1903, 1904 i w ciągu stycznia 1905 r. na ręce Sekretarza Stałego To
warzystwa. Ustawę i regulamin konkursowy każdy w Kancelaryi To
warzystwa (ulica Niecała Nr. 7) przejrzeć może.

Z upoważnienia Towarzystwa, Sekretarz stały D r. Hoyer.
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I. 0 wskazaniach i przeciwwskazaniach do stoso
wania kąpieli gazowych w chorobach serca.

tjjTdaJ

Dr. Z. P e l c z a r
z Truskawca.

N ie d a w n ą  j e s t  b i s to r y a  s to s o w a n ia  k ą p ie l i  w  le cz en ia  
c h o ró b  s e r c o w y c h ,  a m im o  to  m e to d a  ta.; j a k o  z u p e łn ie  ra -  
c y o n a ln a ,  u z y s k a ł a  p e łn e  sw e  p r a w a  w  sz e re g u  ś r o d k ó w  
i św ię c i  n a le ż y te  t r y u m f y .  K o l e b k a  j e j  N a u h e im ,  g d z ić  
B e n e k e  i b r a c i a  S c b o t t  p ie rw s z e  p o c z y n i l i  w  ty m  k ie 
r u n k u  d o ś w ia d c z e n ia ;  N a u h e im  też  do te j  p o r y  p r z o d u je  
m ię d z y  z a k ła d a m i ,  k tó r e  s to s u ją  leczenie, k ą p ie lo w e  w c h o 
ro b a c h  s e rca .  Z  b ie g ie m  c z a su  p r z e k o n a n o  się, że c z y n n ik i ,  
k tó r e  w  N a u h e im  t a k  d o d a tn io  d z ia ła ją ,  ro z s ia n e  są  l iczn ie  
po św iec ie  i że n a w e t  s z tu c z n ie  u r z ą d z o n y m i  k ą p ie l a m i  g a -  
zo w em i o s ią g n ą ć  m o żn a  te  s a m e  w y n ik i .  W  o s t a tn i c h  też 
la ta ch  s ł y s z y m y  o w ie lu  z a k ł a d a c h ,  k tó r e  z ' r ó w n ie  d o b r y m  
s k u t k i e m  s to s u ją  te  z ab ieg i .  O w sz e m ,  z j e d n e j  o s ta tecz n o śc i  
p rz e r z u c o n o  się w d r u g ą .  Z d a n i e m  m o je m ,  poczętci n a d u ż y -  ! 
w a e  te j  m e to d y ,  s to s u ją c  j ą  p r a w ie  w k a ż d y m  p r z y p a d k u  
c ie r p ie n ia  se r c a ,  a  z a p o m i n a j ą c  o te m  p ie rw s z e m  p r z y k a z a 
n iu  „primum non nooere“ . P r z y z n a ć  m i  to m u s i  k a ż d y ,  n a 
w e t  n i e w ta j e m n i c z o n y  w  ta j n ik i  w ła d z y  l e k a r s k i e j ,  —  że 
„ p a n a c e ó w "  m e d y c y n a  n ie m a  i m ieć  n ie  m oże, — lfj;e i k ą 
p ie le  j e d n e m u  c h o re m u  p o m o g ą ,  d r u g i e m u  nie," a  t r z e c ie m u  
i z a sz k o d z ić  m o g ą .

B a r d z o  s łu s z n ą  j e s t  z a s a d a ,  żę , :n a p r a w ió  m o ż n a  ty lk o  
to, co się n a p r a w i ć  d a ,  a  p r z y t e m ,  je że l i  n a p r a w i ć  się um ie , 
że zaś  n ie  w s z y s t k i e  c h o re  s e r c a  są  w ra ż l iw e  d o d a tn io  n a  
za b ie g i  k ą p ie lo w e ,  z g o d z ić  się m u s i  ze  m n ą  k a ż d y ,  k to  
z c h o r y m i  s e r c o w y m i  w ięce j  m ia ł  do  c z y n ie n ia .  .

P r z y z n a ć  s ię  p r z y t e m  m u s im y ,  że d o ty c h c z a s  n ie  m a m y  
p o s t a w io n y c h  ś c i s ły c h  w s k a z a ń  w b a ln e o te ra p i  i n i e m a  
o zn a c z o n e j  te j  śc is łe j  g r a n i c y ,  po za  k t ó r ą  n ie  m o ż e m y  się 
sp o d z ie w a ć  w y n ik ó w  d o d a tn i c h ,  a  o b a w ia ć  się m u s i m y 'S z k o 
d l iw y c h  s k u t k ó w .

W s z y s t k o  to  zaś, c o 'o  d z ia ł a n iu  k ą p ie l i  n a  ehetfe s e r c a  
w ie m y ,  w ie m y  z d o św ia d c z e n ia  k ą p ie lo w e g o ,  k tó r e  p rzez  
k l i n ik i  i p r a c o w n ie  n ie  przesz ło .  M a  się ro z u m ie ć ,  że  n ie  
p o d o b n a  g z n a c z y ć  te j  śc is łe j g r a n i c y ,  r o z s t r z y g a ć  zaś  m u s i  
osobiste  d o św ia d c z e n ie ,  śc i s ła  o b s e r w a c y a  w c z a s ie  z a b ie g ó w  
i po n ic h ,  u w z g lę d n ie n ie  p r z e r ó ż n y c h  c z y n n ik ó w ,  p rz e w a ż n ie  
n a t u r y  h ig ie n ic z n e j ,  k tó r e  poza  k ą p ie l a m i  w y w i e r a j ą  n a  se rce  
sw ój w p ły w .  A b y  cho ć  w p rz y b l i ż e n iu  o z n a c z y ć  .w s k a z a n ia  
do  s to so w a n ia  k ą p ie l i  w  c ie r p ie n ia c h  s e r c a ,  z a s ta n o w ić  gia 
n iu s im y  n a d  sp o so b em  d z ia ł a n ia  k ą p ie l i  n a  s e r c e  z d ro w e  
i ch o re ,  w szczegó ln ośc i  zaś s ło n y c h  i g a z o w y c h .  U w z g lę d n ić  
n iu s im y  w p ły w  te r m ic z n y ,  c h e m ic z n y  i m e c h a n ic z n y .

P o m in ę  d z ia ła n ie  k ą p ie l i  s ł o n y c h  n a  p r z e m .a n ę  m a te ry i ,  
o d d y c h a n ie  i u k ł a d  n e r w o w y ,  a c z k o lw ie k  i te  c z y n n ik i  n ie  
p o z o s ta ją  w w y n i k a c h  p o ś re d n io  b ez  działania,.,] n a  s e r c e ,  
a  z a jm ę  się w p ro s t  d z ia ł a n ie m  k ą p ie l i  s ł o n y c h  i g a z o w y c h  
n a  userce.

W s z y s t k i e  c z y n n i k i :  t e r m i c z n y ,  c h e m i c z n y  i m e c h a 
n ic z n y ,  z a w a r t e  w  k ą p i e l i ,  d z ia ł a ją  w e  w ła śc iw y  sposób  n a  
s e r c e ;  a  p o n ie w a ż  d z ia ł a ją  w s z y s t k i e  r a z e m  ró w n o c ześn ie ,  
d la te g o  n ie s ły c h a n i e  t r u d n ą  jes t  s p r a w ą  p rz e d s ta w ić  d z ia ła 
n ie  k a ż d e g o  z n ic h  z o so b n a .  T e m  się też  t łó m a c z y  n ie z u 
p e łn a  zgod ip jść  w y n ik ó w  b a d a ń  p o j e d y n c z y c h  b a d a c z y ,  p o 
n ie w a ż  n ie  m o g l i  b a d a ć  w ty c h  samy-ck w a r u n k a c h  —  te m  
w ię c e j ,  leźli  u w z g lę d n im y ,  że  i p r z e d m io t ' - b a d a n ia  —  czło
w ie k ,  —  p o s i a d a ją c  r ó ż n ą  w r a ż k w o ś e K  ró ż n ie  m ó g ł  o d d z ia 
ły w a ć  n a  p o je d y n c z e  zab ie g i .

T o  j e d n a k  j e s t  p e w n e m ,  że w p ły w  k ą p ie l i  n a  ser<5e 
p rz y  j e d n a k o w e j  c iep łoc ie  b ę d z ie  z a le ż n y m  od tego^ c z y  
w o d a  j e s t  s ło d k ą ,  c zy  s ło n ą ,  lub  czy  z a w ie ra  k w a s  w ę g lo w y .  
O d w r o fnie ,  p r z y  te j  s a m e j  z a w a r to ś c i  soli lu b  k w a s u  w ęg lo 
w ego  d z ia ła n ie  k ą p ie l i  n a  s e rce  b ę d z ie  r o ż n e m ,  a  z a le ż n e m  
od s to p n ia  c ie p ło ty .

I  t a k ,  p o m i ja j ą c  s a m ą  z m ia n ę  c iep ło ty  w u s t ro ju ,  k tó r a  
w  m ia r ę  podnoszen ia ,  się c iep ło ty  w o d y  t a k ż e  się p o d n o s i ,  
p r z e k o n a m y  się, -że p r z y  p o d n o sz e n iu  się c ie p ło ty  k ą p ie l i  
z w ię k s z a  się o d p ó w ie d n io  ilość tę tn a ,  z ró w n o c z e s n e m  o b n  
żen ie m  się p a r c i a  k r w i .  I  t a k  p o d a je  M a t h e y :

p r z y  c iep ło c ie  w o d y  3 7 '0 5 °  C. 46 °  C. 50°  C.
lic z b a  t ę t n a  8 0  1 0 3  187.

L o n d e  zaś  zna-lazł p r z y  3 7 °  C. 5 0 °  C. 5 3 '7 °  C.
l i c z b a  t ę t n a  7 0  1 0 0  120.

W e d ł u g  zaś W i e g a n d a  i G r e g o r i u s a  c iep ło ta  
c ia ł a  m oże  d o c h o d z ić  do  40°  C. p r z y  6 0 °  C. w o d y  k ą p ie lo 
w ej.  O d w ro tn ie ,  w k ą p ie l i  t. zw. o bo ję tn e j  (34°  C.) i n iże j 
o p a d a  z n o w u  l i c z b a  t ę t n a  ( N i e b e r g a l l ,  K o n i g U L i e -  
b i g ,  L o b e l  i inn i)  z ró w n o c z e s n e m  w z m o ż e n ie m  się  p a r 
c ia  k r w i ,  k tó r e  w m ia r ę  n iż s z y c h  c iep ło t  w z r a s t a  c o raz  to 
w ięc e j  do  p ew ne j  g r a n i c y ,  o ile l ic zb a  t ę t n a  o p ad a .

I  t a k  w e d łu g  ta b e l i ,  k t ó r ą  z e s ta w i ł  L e r s c h :  

p r z y  c iep łoc ie  3 3 '5 0C. l iczba  t ę tn a  p ie r w o tn ie  8 0  s p a d a  n a  76 
84°

11 77 *  11 11

3 0 °11 11 11 11 11
20°

i’ n n 7  i  n v ^

ii u n, n n 7 2

n n i)  6 7  n r

P r z y  k ą p ie l a c h  s ło n y c h  s p o t y k a m y  m n ie j  w ięce j  te 
s a m e  w y n ik i  z t ą  ró ż n ic ą ,  że w s t o s u n k u  d o  s t ę żen ia  ro z -  
e z y n u  soli w y s tę p u j e  w y b i tn i e j s z e  w z m o ż e n ie  p a r c i a  k r w i .  
S tw ie rd z i ł  to m a n o m e t r e m  A . S c h  o 11 n a  k r ó l ik a c h ,  że p a r 
cie  k r w i  n a t y c h m i a s t  w z ra s ta ło ,  g d y  w o d ę  .s łodką  z a s tą p i ł
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w o d ą  s ło n ą  i to w p ro s ty m  s to s u n k u  do  s tę ż e n ia  roz- 
c ż y n u  soli.

J e s z c z e  w y b i tn i e j s z e  d z ia ła n ie  n a  s e r c e  t a k  co do tę tn a ,  
j a k  i p a rc ia ,  r o z w i j a j ą  k ą p ie l e  s łone  z d o d a tk i e m  k w a s u  
w ęg lo w eg o . W e d ł u g  S c h o t t  a p a r c i e  m oże  w ta k i e j  k ą p ie l i  
d o c h o d z ić  do 1 5 0 — 16 0  m m . r t ę c i ,  t ę tn o  s p ą d a ć  o 8 — 1.0 
u d e rz e ń  zaw sze  p rz y  c iep łoc ie  w o d y ,  n iższe j od c ię p ło ty  c ia ła ,  
a  w ięc  3 3 °— 30° C. P o d o b n e  s p o s t rz e ż e n ia  p o d a j a  L o b e l  
zg o d n ie  z G  r o d ł e m ,  G r a u p n e r e m ,  k tó r z y  o z n a c z a ją ,  
że c iep ło ta  34°  C. s t a n o w i  w ła śn ie  tę  g f a n i c ę ,  p sn iż e j  k tó re j  
u o s o b n ik a  k ą p a n e g o  p a r c i e  s ię  podnosi .

P o k r ó t c e  p o w ied z ie ć  m u s im y ,  że  t a k  w k ą p ie l i  s ło d 
k ie j ,  j a k  i s ło n e j ,  a  w  w y ż s z y m  s to p n iu  w g azo w e j  poniże j  
p u n k t u  o b o ję tn e g o  (34° C.) s p a d a  l iczb a  tę tn a  —  p a rc ie  zaś 
k r w i  w z ra s ta .  I m  n iż s z a  c ie p ło ta  w o d y ,  im  w ię k s z ą  z a w a f -  
tość  soli lu b  k w a s u  w ęg low ego , te m  s p a d e k  t ę t n a  w ię k sz y ,  
a  s i ln ie jsze  wzińjbżenie p a rc i a  k r w i .

T o w a r z y s z ą  t e m u  i in n e  je s z c z e  o b ja w y ,  j a k  z w ię k s z e 
n ie  l i c z b y  c ia ł e k  k r w i  ( W i n t e r n i t z ,  G r a w i t z ) ,  zw o l
n ien ie  l ic zb y  o d d e c h ó w ,  w zm o żen ie  w y d z ie la n ia  azo tu ,  — co 
n a s  n a  ra z ie  m n ie j  z a jm u je .

T a k i e  sa m o  d z ia ła n ie  r o z w i j a j ą  k ą p ie l e  s łone  lu b  s łono- 
g a z o w e  i n a  s e rc e  chcrre; że  zaś  n ie z a w sz e  za leżeć  n a m  
może n a  z n a c z n e m  p o d w y ż s z e n iu  pań c ia  k r w i  w  p r z y p a d 
k a c h  p e w n y c h  c ie r p ie ń  s e r c a  lu b  n a c z y ń ,  p r z y z n a  mi k a ż d y .

S ą  m ia n o w ic ie  c ie r p ie n i a  s e r c a ,  k t ó r y c h  s t a ły m  o b j a 
w e m  j e s t  j u ż  p o d w y ż s z o n e  p a rc ie  k r w i .  D o  t y c h  c ie rp ie ń  
n a le ż y  sw o is ty  p r z ę r o s t  m ię śn ia  s e r c o w e g o ,  n. p. p o w s ta ły  
w c ie r p ie n ia c h  n e r e k  lu b  n a  in n e m  tle ,  o raz  m i a ż d ż y c a  
tę tn ic ,  z w łd lz c z a  tę tn ic  m ó z g o w y c h ,  ro z d ę c ie  a o r ty  i tę tn ia k i .  
W  t y c h  p r z y p a d k a c h  n a r a ż a n i e  ch o re g o  n a  d a lsze ,  c h o ć b y  

c h w i l o w e  w z m o ż e n ie  p a r c i a  n i e m a  n a jm n ie j s z e j  rk c y i ,  a  n a 
w e t  m o że  b y ć  s z k o d l iw e m  i n ie b e z p ie c z n e m .  W  p r z y p a d 
k a c h  z a te m  p rz e r o s tu  se rć ą ,  z w a p n ie n ia  tę tn ic  w wgóle, 
a o r ty  i t ę tn ic y  w ie ń c o w e j  se rc a ,  o raz  tę tn ic  m ó z g o w y c h  
w  szczeg ó lno śc i ,  są  w s k a z a n e  k ą p ie le  s ło n e  bez  k w a s u  w ę 
g lo w e g o  o c iep ło c ie  3 5 °— 37°C .,  a  n ie  p r z e k r a c z a j ą c e  2 — 
5°/„ z a w a r to ś c i  soli.

K ą p ie le  g a zo w e  n a to m ia s t  n a d a j ą  się z n a k o m ic ie  do 
l e c z e n ia  i n n y c h  p o s ta c i  c i e r p ie ń  s e r c a ,  'p ocząw szy  od n e rw ic  
s e r c a ,  z a p a l e ń  o s i e r d z i a  w y s ię k ó w  w w o r k u  s e r c o w y m ,  z a 
p a le ń  w S ierdz ia ,  bez  w zg lę d u ,  c zy  to w a r z y s z y  te m u  zw ężen ie ,  
c z y  ro z s z e rz e n ie  o d p o w ie d n ie g o  u jśe ia .  I lo ść  soli, k w a s u  w ę
g lo w e g o ,  c ie p ło tę ,  n a le ż y  z n o w u  z a s to so w a ć  do in d y w i d u a l 
n ośc i  c h o re g o ,  j e g o  sił,  s t a n u  n e rw ó w  i t. p , z z a s t r z e ż e 
n ie m  j e d n a k ,  że p rz y  w a d a c h  z a s t a w k o w y c h  n ie m a  z n a c z n ie j 
szej n ied o m o g i  m ię ś n ia  se rco w eg o .

K ą p ie le  w re sz c ie  s ło n o -g a z o w e  s ą  n a  m ie j s c u  w  p r z y 
p a d k a c h  o s ł a b ie n i a  s e r c a  po p rz eb y i f iu  c h o ró b  o s t r y c h  z a 
k a ź n y c h ,  lu b  w ogó le  po f izycz i iem  z n u ż e n iu  m ię śn ie ,  w  z w y 
ro d n i e n iu  w ió k n is te m ,  o raz  w  p r z y p a d k a c h  o t łu s z c z e n ia  se rca .

W s p o m in a ć  n ie  p o t r z e b u ję ,  że  w leczen iu  w s z y s tk ic h  
ty c h  p os ta c i  S i i e rp ie ń  s e r c a  ni 'z a w s z e  w y s t a r c z a j ą  s a m e  
z a b ie g i  k ą p ie lo w e ,  że  n ie r a z  t r z e b a  siej l e k a rz o w i  u c ie k a ć  
i do  ś r o d k ó w  a p te c z n y c h ,  g im n a s t y k -  opo ro w ej ,  a  u w z g lę 
d n ić  p r z y t e m  i , c a ł y  s z e r e g  in n y c h  h ig i e n i c z n y c h  c z y n n ik ó w ,  
k t ó r e  w y w i e r a j ą  s z a lo n y  w p ły w  n a  se rce .  N ie  n a le ż y  
s p u s z c z a p 'z  o k a  i t y c h  c z y n n ik ó w ,  k tó r e  s t a ły  się p r z y c z y 
n ą  c ie r p ie n ia  . s e r c a , lu b  j e  p o d t r z y m u ją ,  j a k  n ie d o k r e w n o ś ć ,

z a t r u c ie  n i k o t y n ,  a lk o h o le m  i t. p . ,  a  le c z y ć  |u z y  tem  to 
w a r z y s z ą c y  p r z y m io t ,  o ty ło ść ,  d n ę ,  go śc iec  i t. p.

Z e  z a p a t r y w a n i a  m o je ,  o p a r te  n a  h i l k u n a s t o l e t n i e m  
d o ś w ia d c z e n iu ,  n ie  sa  o d o so b n io n e ,  d o w o d e m  tego  c o raz7 / C>
częśc ie j  p o d n o s z ą c e  się g ło s y  z a s t r z e ż e n i e m  i n a w o łu ją c e  
do ostrożuo® ji p r z y  fitffs o w a n iu  k ą p ie l i  w c ie rp ie n ia c h  SJrca.

J u ż  K i s c h  m ó w i (1 8 8 3 ) :  „ Bader diirfen bei Herzhij- 
pertrophie u Arteriosólerose nur m.t grosser Yoi&icJit ange- 
wendet werden, nicht zu warm sein u. nioht zu lampę dau<mi. 
Die an Kohlensdure reiehen Ęt,ahlbiider u. Soolba.dęr ebenso 
Moorbader uind^su meidenu.

B e n e k e ,  k t ó r y  j e d e n  z p ie r w s z y c h  s to so w ał  k ą p ie le  
w c ie r p ie n i a c h  s e r c a ,  u w a ż a  p r z e d e w s z y s t k ie m  c ie rp ie n ia ,  
p o w s ta łe  n a  t len-g jsecą ,  j a k o  ta k ie ,  k tó r e  n a d a j ą  się do le 
c z e n ia  k ą p ie lo w e g o ,  w y k l u c z a  zaś  s p r a w y  s e r c o w e ,  p o w sta łe  
n a  tle  z a p a l e n ia  n e r e k  i m i a ż d ż y ^ 7; n ie s łu s z n ie  zaś  w c ią g a  
do p rz e c iw w s k a z a ń  i c i e r p ie n i a  s e r c o w e  po p ło n i c y ,  j a k o t e ż  
po  g o rg c z c e  po łogow ej.

W  n o w s z y c h  czasac l i  I l u  o h  a r  d ( O d c z y t  w  „S u e ić tć  
d e  T h e r a p e u t i q u e “ 1903),  o p ie r a ją c  się n a  d o ś w ia d c z e n ia c h  
L a a c l i ó a ,  F r a n t z l a ,  A b u t t ,  H e y d ń . ^ a ,  S  a m-s o n a ,  - 
B o u r n e y a ,  V e o ,  W i l l i a m s a ,  B r o a d b e n t a ' 1  s w o 
ich ,  p r z e s t r z e g a  p rz e d  s to s o w a n ie m  k ą p ie l i  g a z o w y c h  w  c h o 
ro b o w y c h  s p r a w a c h  s e r c a ,  p o łą c z o n y c h  z p o d w y ż s z a n ie m  
p a r c i a  k r w i .

Z  p o ls k ic h  a u to r ó w  P i s e k  ( T e ra p ia  c h o ró b  s e r c a  i n a 
c z y ń  k r w io n o ś n y c h  1 89 9 )  u w a ż a  za  p r z e c i w w s k a z a n i e  do s t o 
s o w a n ia  k ą p ie l i  C 0 2 s i ln ie  ro z w in i ę tą  m i a ż d ż y c ę  tętni'cł t ę 
tn i a k i ,  p o w ik ła n i a  w a d  s e r c a  (c h o r o b y  n e re k ) ,  a  po części 
n e rw ic e  sercdjjBli

P ro f .  G l u z i ń s k i  w d z ie J e :  „ N a u k a  o c h o ro b a c h  w e -  
w ń ę t r z n y c l i11 to m : (C h o ro b y  s e r c a  i n a c z y ń  k r w io n o ś n y c h ,  
1904-), s t a n o w c z o  s p r z e c iw ia  się s to s o w a n iu  k ą p ie l i  C 0 2 we 
w s z y s tk ic h  ty c h  fo r m a c h  c ie rp ie ń  s e r c a ,  g d z ie  do  o b ra z u  
c h o ro b y  n a le ż y  p o d n ie s ie n ie  się s ta le  p a rc i a  k rw i ,  zw ła sz c z a  
p r z y  ró w n o c z e s n y c h  z m ia n a c h  w ś c i a n a c h  n a c z y ń .

T e g o  s a m e g o  z a p a t r y w a n i a  j e s t  i P a  w i ń s k  i i w ie lu  
k l i n i c y s tó w  p o ls k ic h ,  ch o ć  m y ś l i  sw e j  n ie  d a l i  w y r a z u .

M a m  n a d z ie ję ,  że  t y c h  s łów  k i l k a  w k w e s ty i  t a k  z a 
sa d n ic z e j  w o bec  b a rd z o  o b e e n ie  ro z p o w sz e c h n io n e g o  leczen ia  
k ą p ie l a m i  c h o ró b  sercjSjif p u b u d ź ą ą k o le g ó w  do  w y m i a n y  z d a ń  
i u s ta lo n ia  pojęć,-o d z ia ł a n iu  k ąp ie l i ,  j a k o t e ż  śc is łeg o  o k re ś le 
n ia  w s k a z a ń  do  u ż y w a n ia  z a b ie g ó w  k ą p ie lo w y c h  w c ie r p ie 
n ia c h  se rca .

II. Ze szpitala powszechnego w Jasie.

Wypadnięcie pochwy i macicy wśród porodu.
Napisał

Dr. Józef kadyi,
( Sekundaryusz szpitala.

Z a m i e r z a m  o p isać  p r z y p a d e k ,  j a k i  n ie d a w n o  o p e ro w a 
łe m  w s z p i t a lu ,  a  k t ó r y  d l a  sw ej n ie z w y k ło ś c i  z a s łu g u je  n a  
o p isan ie .

P r z e d  k i l k u  t y g o d n i a m i  z m i a s t e c z k a ,  o d le g łe g o  o 4  
mile ,  p r z y w ie z io n o  r o d z ą c ą  do tutejSzegA szp i ta la .

W y w i a d y .  Osoba 35-letnia, licho odżywiona, o tkankach wio
tkich, rodzi poraź piąty. Od lat kilku cierpi na wypadanie części r o 
dnych ze szpary sromowej i wskutek tego nosi krążek pochwowy.
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Choć m  podaje wyraźnie, że to j a  właśnie poleciłem jej  nosić krążek; 
'uestply, jednak sa'mitĄgo n,ie mogę przypomnieć, tem samem nie mogę 
podać bliższych szczegółów co do jakości  i stopnia wypadnięcia. „IJoród 
zaczaj się przed dwiema dobami;  bóle*porodowe były dużo większe, 
aniżeli obecnie. Ponieważ czas mijał, a płód się nie ukazywał, więc 
przyszła jej do pomocy jak aś  nie egzaminowana położna; a chcąc ro
dzącą ratować, wsuwała wielokrotnie do je j  częś;i  rodnych rękę, za
pewne w Lym cfflu, aby płód na zewnątrz wygarnąć. Podczas tycb ż a 
bie £?ów utworzył się przed częściami rodntemi guz, cierpienia się wzma
gały, a  poród nie kończył się. W końcu zawezwany pobhzki lekarz, 
przybywszy na miejsce i obejrzawszy ■ chora, pąlęcił natychmiast od
wieźć j ą  do szpitala.

S t a n  o b e c n y .  Osoba, zdradzająca cie• pienie widoczne w wy
razie twarzy, znużona podróżą na wozie, pokryta lepkim potem Byzucli 
Wypuklony przez mocno obkurczoną macicę, na której doęyć nizko 
u dołu wyskazać s ie jda je  pierści,eńŁskurczowy Położenim płydu pier
wsze czaszkowe główka nizko wciśnięta pod spojeniem łonowein. Po
między udami rodzącej znajduje się guz wielkości dużej głowy doro
słego mężczyzny, wychodzący ze szeroko rozwarta] szpary sromowej. 
Gwz ten jest  pokryty i żytłłej czerwoną błoną śluzową, która tu i ówdzie 
doznała otarcia i jest  w tycb miojsęach poi ryta ju a | to  wilgotnymi 
szarymi nalotami, już to pergarninowo zaschłymi strupkami. Ta czer
wona i zmacerowana błona śluzowa pHechodzi u górnego bieguna 
guza wjprost na zewnętrzne częś"i rodne tak. iż zupełnie brak wptilde- 
iiis odpowiadającego pochwie, w któremby można palcem obejść do
koła guza u wejścia do pochwy. U dolnęgo bieguna tego guza i nieco 
ku tyłowi znajduje, się ułożony we fałdy ot.ijór, prowadzący w głąb i da
jący dosyć łatwe przejęcie dla całej neki oneratora. Wprowadzona ręka, 
kryje w tym izuznasię  aż powyżej nadgarstka, zanim końce palców do
sięgną główki płodu. Guz ten jest  z.atem wynicowaną, wypadniętą i po
twornie obrzmiałą pochwą. Główka płodu ułożona prawidłowo, wychyla 
się już poczęści z pod spojenia łonowego; gdtiby ni ■ obecność opisa

nego  guza. utworzonego z pochwy, który tak niepomiernie przedłuża 
przewód rodny poza miednicą i poza zewnętrznemi częściami rodnemi, 
toby ta główka ukazywała się już na światło azienne w spći.rze sromo- 
wej. Tymczasem jednakże; tpa przed sobą jeszcze drogę poprzez cały 

z?uz, którego najdłuższą średnica przejść musi.
P o ró d  n a leS a ło  p r ę d k o  u k o ń c z y ć ,  a że p rze w ó d  p,o“ 

e h w o w y  J b i e g ą ę y  p rzez  op is ł iny  rg r iz ,  b y ł  d o s ta te c z n ie  sze 
ro k i .  w ię c  p o s ta n o w i łe m  u ż y ć  k le s z c z y .  Z a ło ż e n ie  k le s z c z y  
by ło  d o s y ć  t r u d n e in .  a  to d la te g o ,  iż t r z e b a  b y ło  w s u n ą ć  j e  
w ięce j  n iż  do po ło w y  t r z o n k ó w ,  z a n im  k o n ie c  ł y ż k i  d o s ię 
g n ą !  g łó w k i  p łodu . O c z y w i s t a  więj? | rzelg.. że w s k u t e k  tego 
o g r a n ic z o n ą  zosjtała w  z n a c z n e j  m ie rz e  s w o b o d a  p o ru s z e ń  
i z w r tn ó w  i n ie  ła tw o  u d a w a ło  się z w y k łe  p o c z ą tk o w e  u s t a 
w ie n ie  k le s z c z y  t r z o n k ie m  do  g ó r y  i o p u sz c z a n ie fg o  w  m ia rę  
p l u w a n i a  s ię  ły ż k i  po w y p u k ło ś c i  g łó w k i .  W r a z  z k le szcza m i 
m u s ia ł  i g u z  o d b y w a ć  te w jG thy le r i ia^ tcA góT y , a  w d a ls z y m  
c ią g u  o p u sz c z a ć  się n a p o w ró t .  A ż e b y  tę w y p a d n ię t ą  p o c h w ę  
do p e w n e g o  s to p n ia  u ru c h o m ić ,  u c z y n ić  j ą  p o d a tn ie jS z a  i m ięk -  
k s z ą , a  n ie  t a k  silniĆ* w s k u t e k  o b rz m ie n ia  napiętą,fcłSfąstoso- 
w S lem  o g lę d n e  u g n ia t a n ie ,  j a k b y  p e w n e g o  ro d z a ju  «mięsie- 
n iś ,  p o d o b n e  do ^ feg o ,  k tó r e  t a k  d o b re  o d d a je  u s łu g i  p rz y  
o d p r o w a d z a n iu  n p u w ię z n ie ty c h  p rz e p u k l in .  W  ten  sposób 
po k r ó t k i m  cz a s ie  z y s k a ł e m  rz e c z y w iś c ie  m o żn o ść  za łożen ia  
k le s z c z y  n a  g łó w k ę  p łod u .

N a s t ą p i ł a f  te r a z  d r u g a  część  a j j ję r a c y i , t. j .  w y d o b y c ie  
te j K r ó w k i  n a  z e w n ą t rz .  J  t a  ćJp ć  Ópęraęij i  z p o w od u  z m ie 
n io n y c h  w a r u n k ó w  m u s ia ł a  się ró ż n ić  od  z w y k ł y c h  poć ią -  
g u ń  k le s z c z o w y c h .  T u ta j  b o w iem  n ic  m o g ło « w ła śc iw ie  z a le 
ż e ć  n a  s p r o w a d z a n iu  g łó w k i  p rzez  p o c ią g a n ie  c o ra z  niżej k u  
i tw o ro w i  z e w n ę t r z n e m u ;  al na\Let t a k i e  p o c ią g a n ie  , m o g ło b y  
stać się g ro ź n e m  p rzez  sp r ó w a d z e n ie  p ę k n ię c ia  lu b  w p ró s t  
oderwaniańĄ-ałej g u z o w a to  w y p u k lo n e j  p o c h w y .  N a le ża ło  w ięc 
■główkę w p r o w a d z o n ą  po za  o b rę b  m i e d n ic y  ra c z e j  u n i e r u 
c h a m i a ć  z a p p m o e ą  k l e s z c z y ł a  n a to m ia s t  s t a r a ć  się do  pe-

w n eg u  s to p n ia  o d n ie u w a ć  w y p a d n ię tą  p o c h w ę  i o b s u w a ć  j ą  
p o ż a 'k l e s z c z e ,  o b e jm u ją c e  i u s t a la j ą c e  g ł ó w k i *  W y k o n y w a ł o  
się to p o w o l i , a b y  z b y t  nagłe.m p o c ią g n ię c ie m  n ie  p r z e k r o 
c z y ć  g r a ń i c y  sp ręży s to śc i  t k a n k i  i n ie  s p o w o d o w a ć  je j p ę 
k n ię c ia .  W  ten  sposób  po u s i ło w a n ia c h ,  t r w a j ą c y c h  1 0 — 15 
m in u t ,  w y to czo n o  g łó w k ę  n a  z e w n ą t rz ,  a  r e s z ta  p łod u  z ła 
tw o śc ią  n a ty c h m ia s t J S ię  w y s u n ę ł a .  M a c i c a j s k u r c z y ł a  s ię  z u 
pe łn ie  i w y p c h n ę ła  ze  s ieb ie  ł o ż y s k ™  k tó r e  u tk n ę ło  w t y m  
d łu g im  p rz e w o d z ie  w y p a d n ię te j  p o c h w y  i d o p ie ro  p rzez  o g lę 
d n e  p o c ią g a n ie  za  s z n u r e k  p ę p o w in o w y  jjzostało n a i z e w n a t r z  
w y d a lo n e .  P o  z a k o ń c z e n iu  p o ro d u  z m n i e j s z y ła  się o b rz m ie 
n ie  g u z a ,  k t ó r y  też  c o k o lw ie k  z m a la ł  i p o m a r s z c z y ł  się. 
Z  ła tw o ś c ią  te ra z  d a w a ł  się ten  g u z  o d p ro w a d z ić ;  a le  że 
w yjśc ie  do  p o c h w y  b y ło  p rzez  d łu g i  c z a s  t a k  b a rd z o  roz- 
e ią g n ię te ,  i ź ^ b r a k c w a łó  m u  p o t r z e b n e j  e la s ty c z n o ś c i  do  n a -  
l e ż \ E J E  się z w a r c ia ,  w ię c  t ł o c z n ia  b r z u s z n a  n a ty c h m ia s t  
w y p c h n ę ła  z n o w u  p o c h w ę  n a  z e w n ą t rz .

P r z e b i e g  i z a k o ń c z e n i e  c h o r o b y .  C h o ra  ż y ła  
po o p e r a c y i  d n i  s z e g ,  a  s e k e y a  źw-lók w y k a z a ł a Tg a la r e to -  
w attó  r o p n y  ira.oiek w  tk a n c e  łączn i j m ie d n ic y  m a łe j  i t a k ą  
s a m ą  w y p o c in ę  w j a m i e  o p łu c n e j  i w  p łu c a c h .  N ie  z a m ie 
r z a m  n u ż y ć  c z y t e ln ik a  szcz eg ó ła m i  c h o r o b y  i s e k c y i  zw łok ,  
g d y ż  to  r z e c z y  sa m e j  n ie  z m ie n ia ;  w y s t a r c z y  z a z n a c z y ć ,  źe  
p r z y c z y n ą  śm ie rc i  b y ła  rop n ica .

J e s t  to  b a rd z o  r z a d k i ,  a  m oże  n a w e t  o d o so b n io n y  p r z y 
p a d e k .  w  k t ó r y m  t a k  z n a c z n ą  p rz e s z k o d ą  p o ro d o w ą  b y ła  
s a m a  p o c h w a ,  w y p a d n ię t a  n a  z e w n ą t r z  i o b rz m ia ł a  do  po
tw o r n y c h  ro z m ia ró w .

W  d o ty c h c z a s o w e j  m o je j  p r a k t y c e  czegoś  p o d o b n e g ę  
n ie  s p o tk a łe m  a l e k a r ® ,  z k t ó r y m i  o p is a n y  p r z y p a d e k  o m a 
w ia łe m ,  t a k ż e  z a d n i e  p r z y z n a j ą ,  że z teg o  r o d z a ju  p rz e 
s z k o d ą  n i g d y  się n ie  sp o tk a l i .  Z e  p r z y p a d k i  t a k i e  n a le ż ą  
do  n i e z m ie r n y c h  r z a d k o ś c i , d o w o d z i  n a d to  s t u d y u m  ĆódnoF 
śn eg o  p i ś m i e n n ic t w f f  W  p o d rę c z n ik a c h  B r a u n a ,  A h l f c l d a ,  
M a r t i n a ,  S c h a t  u t y ,  S ć h r o d e r a  i W i n t :  k i a ,  o p i s u 
j ą c y m  m n ie j  lu b  w ięce j  d o k ła d n i e  w y p a d n ię c i e  m a c i c y  
p o d S ia s  c ią ż y  i p o r o d u ,  n ie  m a  w z m ia n k i  o w y p a d n ię c iu  
sa m e j  p o c h w y  w  ty c h  r o z m ia r a c h ,  j a k  to  m ia ło  m ie js c e  
w  m o im  p r z y p a d k u .  J e d y n i e  S p ł t t h 1) w s p o m in a  p o b ieżn ie  
że k a w a ł e k  w y p a d a j ą c y  j u ż  p o d c S is  c ią ż y  p o c h w y  m oże 
u w ię z n ą ć  p o d czas  p o ro d u  p o m ię d z y  g łó w k ą  a  spo jeh ń -m , p r z y 
c z e m  o b r z m r ć w a ,  s t a je  się s i n y m  i p r z e d s ta w ia  g u “  k t ó r y  
m o ż e  s t a n o w ić  p rz e s z k o d ę  po rod ow ą .

W o g ó le  z a n w l z y ć , m o ż n a ,  że a u to ro w ie ,  z a j m u j ą c y  się 
t ą  s p r a w ą ,  m ó w ią  o w y p a d n ię c i u  p o c h w y  n a jc z ę śc ie j  p r z y  
spo sob no śc i"  o p i s y w a n iu  p r z y p a d k ó w  w y p a d n ię c i a  m a c ic y ,  
p r a c  z a ś W d n o s z ą c y c h  się do  Sam ego w y n ic o w a n ia  p o c h w y ,  
j a k  to  m ia ło  m ie js c e  w  n a s z y m  p r z y p a d k u ,  z n a j d u j e m y  b a r 
dzo  n ie w ie le . .1 J e d y n i e  w  p r a c y  p a ń i  I i o p f e n s t a n d  z k l i 
n ik i  b f n e ń s k i e j  „O  w y p a d n i ę c i u  p o c h w y  i m a c i c y  
w  c i ą ż y ,  p o d c z a s  p o r o d u  i w  p o T ® ; u “ z n a j d u j e m y  
o sob ne  z e s ta w ie n ie  p r z y p a d k ó w  w y n  c o w a n ia  p o c h w y .  A u t o r k a  
p r z y t a c z a  (w r. 1 8 9 2 )  18 t a k i c h  p r z y p a d k ó w ,  o p i s a iw c h  p rze  -

‘ ) „Bei der Geburt bleibt nichl selten eine prolabirle Scheiden- 
faltefjTfiweder im yorderen oder hintereni Umfange der V ulva yorge- 
lagerl und kann namendich vorn zwischea Kopf und Schomjsbogen so 
eingekleinmt werden, dass is ie  odematos anschwillt und von Hyperąuńe 
und Blutextravasaten dunkelblau gefarbf, eine grosse Geschwulst dar- 
stellt, die sogar das Vurruclren des kopfes zu hindern yermag und das 
MitLelfleisch in Gefakr bringt“ .



ważnie bardzo niedokładnie Chodzi tu najczęściej o niezna
czne wypadnięcie przedniej łub tylnej ściany pochwy, które 
tylko w 2 przypadkach  stanowiły nieznaczna przeszkodę po
rodową w innych ni,e u trudniały  w niczem porodu. Ale 
i w tych dwóch przypadkach  wypadnięcie było bargaMpie- 
znaczne tak, że przypadki te w niczein nie przypominają 
powyżej przezemnie opisanego. W  jed n y m  z nich nastąpiło 
przedarcie pochwy i śmierć, z zakażenia , pp trudnej ekstra 
kcy i płodu w położeniu miednicówem; w drugim  por^d od
był się siłami natury, choć był nieco utrudniony.

T a k  więc przypadek przezemnie opisany stanowi uni- 
cum. N iewątpliwą je s t  rzeczą, że w tym przypadku .istniało 
i istnieć musiała usposobienie do opisanego powikłania po
rodu jeszcze z czasów przed ostatniem zastąpieniem w ciążę, 
a to w poktaci zbyt szerokiego wejścia do pochwy w skutek  
pękniętego międzykrocza. Tak ie  je d n a k  usposobienie samo 

rzez się nie wystarcza do wytłómaezenia.

Kobiety z pękniętem i niezeszytem międzykroczetn 
wcale do rzadkości nienależą. Bardzo często spotyka się pa- , 
eyentki, k tóre z tego powodu lata całe cierpią na usunięcie 
się k u  dołowi narządu rodnego, a wówczas stosownie do 
okoliczności mniejszy lub większy odcinek tego' narządu 
opadał, na zewnątrz. Jeżeli kobieta taka  zajdzie w ciążę, to 
zazwyczaj część opadnięta cofa się w górę i znika na czas 
ciąży, k iedy  macica wzrośnie do Jpgo stopnia, iż dla swo
jego zwiększonego rozmiaru musi dźwignąć się ponad mie
dnicę małą. Także popó'd przebiega w takich razach pra
widłowo, to znaczy, że owo nawykowe opadnięcie pochwy 
podczas porodu również ja k b y  nie istniało.

Jeżeli więc wyżej opisany poród nie miał tego prze
ciętnego przebiegu, a przeciwnie utworzyła się tak  znaczna 
przeszkoda z samejże opadniętej pochwy podczas porodu, to 
z konieczności obwiniać, o to muszę owo wielokrotne wsu
wanie i wysuwanie do przewódu rodnego ręk i osoby trze
ciej, która działać musiała zupełnie bez znajomości rzeczy. 
Notoryczną j^śt rzeczą, że niektórzy w celu uwolnienia się 
ze służby wojskowej sprowadzają sobie w sztuczny sposób 
opadnięcie k iszki stolcowej, a to zapomocą wsuwania do 
kiszki kam ienia  uwiązanego na sznurku  i następowego po
ciągania za ten sznurek. W ówczas to kamień wyciągnięty 
wyprowadza wraz z sobą i błonę śluzową kiszki stolcowej 
na zewnątrz Zupełnie tak  samo powstać musiało i tu w ciągu 
porodu wynicowanie ścian pochwy. Rolę wyciąganego k a 
mieni; odegrała tu rę k a  rzekomej położnej Błona śluzową , 
pochwy, przylegając i czepiając się r ę k i ,  w ysm ykała  się 
wraz z n ią  na zewnątrz. Być może także*  że ta nieszczęsna 
operatorka, widząc jak ieś  ciało czerwone, w ypuklajace sigj 
ze szpary sromowej, b ra ła  je  za część płodu i wprost chwy
tała je  w palce lub całą garścią i wyciągała na zewnątrz. 
W  ten sposób wyprowadzona pochwa ze swojego dotychcza
sowego położenia, opadnięta i wynicowana, musiała gwałto
wnie obrzmieć, bo zmieniły się w arunk i krążenia. W raz  
z wywiniętą pochwą uległy zagięciu 1 żyły, a w skutek  tego 
odpływ krw i z części opadniętej doznał nagłego utrudnienia, 
wytworzyły się analogiczne warunki, ja k ie  powodują tak  
wielkie obrzmienie napletka przy powstaniu załupka. Jeżeli 
w tych w arunkach  tkanka  napletka tak potwornie obrzmie
j ą ,  to nie ma się co dziwić, iż uwięznięta pochwa dosięgła 
rozmiarów głowy dorosłego człowieka, boć jes t  to narząd
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ulegający w ciąży znacznemu przerostowi, bardzo unaczy- 
niony,,‘ pu lchny i soczysty.

Sądzę więć, że opisane opadnięcie pochwy zoitślło w y 
wołane czynnie prźńz osobę trzĆcią. G dyby  nie owe rzekomo 
operacyjne zab ieg i, dokonywane ręką  w narządzie rodnym, 
toby do opadnięcia pochwy nie przyszło^j muna‘.że rodząca 
cierpiała od dawna na nawykowe opadanie tego narządu. 
Z drugiej strony nawykowe opadanie pochwy musi być 
uważane za przyczyną usposabiającą, a to w tem znaczeniu, 
że nawet najbrutalniejsze rękoczyny raczej wszystko inne 
spowodować mogły, tylko nie opadnięcie pochwy, gdyby 
przedsięwzięte był na .ojobie z prawidłowo wązkiem wej
ściem do poćhwy.

Zachodzi jeszcze pytanie, ja k i  wpływ na przebieg po
łogu miałoby opisane opadnięcie pochwy, gdyby  śmierć nie 
by ła  nastąpiła wskutek zakażenia ropnego? Nawiasem tu 
wspominam, że przypadek opisany stał się przedmiotem są- 
dowokarnych dochodzeń przeciw winowajczyni. Śmierć z ro- 
pnicy uprościła znacznie orzeczenie sądowo-lekarskie. Z aka
żenie ropne, stwierdzone przez sekcyę zwłok, bezsprzecznie 
pr-zypisać należało tej samej winowajczyni; a wobec tego na 
drugi plan zeszło określenie i skwalifikowanie sa.dowo-lekar- 
skie szkody na zdrowiu, jakiem było opadnięcie pochwy, 
sarno w sobie. 'Pomijając je d n a k  śmiertelne zakażenie krwi, 
można było spodziewać się po rozwiązaniu wyleczenia, a n a 
wet powrotu mniej więcej do stanu, jak i  istniał przed osta
tnią eiążą. J a k  po odprowadzeniu uwięzniętej przepukliny 
wraca wszystko niebawem do stanu prawidłowego,' tak  też 
skłonny jestem przypuścić, że po rozwiązaniu zwijanie się 
narządu rHlnego odbyłoby się zwyczajnym  torem, lub przy
najmniej nie daleko od zwyczajnego odbiegającym. Żałować 
ty lko wypada, że śmierć nie dozwoliła na spostrzeganie po
łogu aż do jego naturalnego końca.

Jeżeli rzadkością jest opisane opadnięcie pochwy, to 
nie zbyt częsteip , aczkolwiek niewątpliwie częstszem jest ' 
opadnięcie macicy podczas porodu. W y p a d e k  tak i przed laty 
zdarzył się w mojej prywatnej p rak tyce; sądzę, nie od rze
czy będzie, ;gdy go tu pokrótce w głównych zarysach opiszę.

Do rodzącej ''zraelitki zostałem wezwany przez,41 egza
minowaną pbłożnę i to w miejscu mojego zamieszkania. W y 
padek  więc wcale nie był zaniedbany lub zadługo »ię prze
ciągający.

Przez szparę ątttmową przerżnęła się już główka swoją 
najw iększą objętością, ale ta g łówka była pokryta  macicą, 
której u jsS e  zaledwie na koronę się otworzyło. Rodząca była 
nędzną handlarką , cierpiącą od daw na na zupełne opadnię
cie macicy do tego stopnia, iż pomiędzy udami zwisająca 
macica nabra ła  powłoki twardej podeszwowatej. W arg i  ma
ciczne były stwardniałe, modzełowate i zbliznowaeiałe. Nic 
więc dziwnego, że maciczne ujście wytworzone z takiej zbi
tej tkaniny, nie mogło się w czasie porodu rozstąpić i otwo 
rzyć. G dy  się zważy, że szpara sromowa była szeroka i nie 
dawała dostatecznego oporu dla silnego napierania, jak ie  
tłocznia brzuszna wśród porodu wywiera, wówczas łatwo się 
pojmie, iż spwchana na dół macica, nie mogąc się otworzyć 
i przepuścić g łó w k i , sama wraz z poprzedzającą w niej 
g łów ką , ukaza ła .s ię  w szparze. Trudno przewidzieć, do ja 
kiego stopnia doszłoby to 1 Opadnięcie macicy, g d yby  odpo
wiednia pomoc opaźniała się, n. p. przez 2 lub 3 doby, t. j. 
tak  długo, j a k  to nieraz na wsi zwlekają ze sprowadzeniem
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pomocy lekarskiej. W  szczególności trudno się spierhć. czy 
zupełne opadnięcie ciężarnej a raczej rodzącej macicy b y 
łoby możebne lub nie. Dotychczas opadnięcie całej macicy 
wraz z donoszonym płodem uważa się za wytwór wyobraźni. 
Odkąd przypadek w mowie będący osobiście widziałem!; nie 
śmiałbym a  priori nrzeczyć możliwości takiego zdayzenia.

Poradziłem tu w ła tw y sposób: dwomafttey. trżęma cię
ciami nożyczek rozszerzyłem dostatecznie ujście maciczne 
i zdJfoźylem kleszcze. O dalszych szczegółach nie mam nic 
uwagi godnego do zauważenia.

P rzypadków  opadnięcia macicy podczas ciąży i porodu 
opisano znacznie więcej, niż przypadków przeszkód porodo
wych z powodu wynicowania pochwy. Pani H o  p  f  e n s t a n d 
przytacza ieh 26, a F r a n k e  w pracy z r. 1892 zebrał ich 
124. Liczba, to nieduża, jeśli się uwzględni, że cierpienie to 
poza ciążą je s t  tak  niezmiernie częste.

I znowu zachodzi pytanie, dlaczego tak rzadko zdarza 
się opadnięcie macicy wraz z płodem podczas porodu, minii), 
Sfe wiele kobiet cierpi na opadnięcie macicy jeszcze przed 
zastąpieniem w ciążę; i wszystkie onlfa w mniejszym lub 
większym stopniu mają preformowaną 1 śzeroką drogę przez 
pęknięte międzykrocze. Jeżeh w pierwszym opisanym przy
padku czynne a nieumiejętne działanieyosoby trifeciej stało 
się powodem opadnięcia pochwy, to tu u tej handlarki nikt
0 czynne sprowadzenie opadnięcia macicy posądzonym być 
nie może. Macica opadła samoistnie, t j. jedyn ie  pod wpły
wem działających przy porodzi&i sił przygody. Dlaczegóż 
więc nie dzieje się to częściej w podobnych przypadkach  Z 
N a to zdaje mi się jest  ty lko jedno  wytlóma'kzenie, a m ia
nowicie, iż zapłodnienie prawie nigdy nie ufa miejsĆH tam, 
gdzie opadnięcie' m ac icy  dosięgło najwyższych stopni. Póki 
część ppadnięta jes t  jeszcze miękka, ni.ę-duża',1 łatwo śię daje 
odprowadzić przynajmniej leżąc?' w łóżku, póki owrzodzenie
1 zbliznowacenie ujścia nie jes t  znaczne, pót.y zapłodnienie 
w tych razach do sku tku  dojść może. Atoli w tych razach 
nie ma jeszcze w arunków  dostatecznych, aby podczas po
rodu do opadnięcia macicy przyjść miało. Ani zbitość tkanki 
nie jes t  tak  znaczna*, aby się stała nieprzezwyciężonym opo
rem dla rozwarcia się ujścia, ani ruchomość macicy1, ani, co 
najważniejsza, szerokość wejścia do pochwy nie dóśięgły tu 
©statecznych granic. Inna  rzecz, gdy nawykowo opadająca 
macica wyciągnie1 za sobą i pochwę na zewnątrz; wtedy hS- 
zem tworzą ciało duże i grube, k tó r e j  j a k b y  trzecie udo 
pomiędzy nogami się plącze. T li brak wszelki t j podpory**ze 
strony m ięd zy k ro cza , a wnętrzności m ają bardzo szeroką 
bramę, k tórą  mogą być w ydarte  na zewnątrz. Gdy w tych 
w arunkach  przychodzi do porodu, to dziwjjSSnie można, że 
macica rzeczywiście opada częściowoM a jednoeześnielj istnieje 
groźba, iż całkowicie opadnąć może. Jeżeli co w tych wa 
runkach zadziwia, to okoliczność, iż kobieta taka  mrigła zo
stać zapłodnioną. Już samo spółkowaułe jes t  nietylko nie 
ponętne dla. mężczyzny, ale nadto w sposób natura lny  nie
mal nie wykonalne, przypuśoiwszy nawet, że przedtem m a 
cicę odprowadzono do środka. Dalej potrzeba jakibgęś szcze
gólniejszego zdarzenia, ażeby nasienie dostald się aż tam, 
gdzie należy, bo wpuszczone ono zostało w istną jam ę  skó- 
r z a s tą , obszerną, zatokowatą, a prócz tego ńjście maciczne 
jes t  z konieczności w tych razach prawie że nie przepu- 
szalne dla nasienią,. bo byw a owrzodziałe, zapuclinięte, s tw ar
dniałe. Sądzę więc, że położnik dlatego tak  'rzadkóyspotyka

się z opadnięciem macicy podczas p o ro d u , gdyż kobiety, 
które m iałyby potrzebne do tego w a ru n k i , byw ają  zazwy
czaj już  niepłodne.

 «»-----------

III. Uwagi nad powstawaniem chorób zakaźnych.
N a p i s a ł

Dr. Adam W rzosek.
( P o d ł u g  w y k ł a d u  w  T o w a r z y s t w i e  l e k a r s k i e m  k r a k o w s k i e m  n a  

p o s i e d z e n i u  d n i a  2  g r u d n i a  1 9 0 3  r . )

(Dokończenie.^
Z kolei rozpatrzeć należy własne dęświadczenia B e h 

r i n g a ,  z k tó rych  on w ysnuw a swą teoryę. B e h r i n J g  
wraz z M u c l i e y n  karm ił jadowitemi lasęcznikami wąglika, 
nie zawierającymi zarodników, świnki morskie dorosłe i młode, 
mające najwyżej dni siedem. Pomimo jednakowego sposobu 
karm ienia  mlojle zwierzęta padały, a stara ,,,pozostawały 
Łdrowe. G dy  natomiast B e h  r i n g  karm ił nowonarodzone 
świnki morskie osłabionymi laseczmkami wąglika, to zwie
rzęta nie padały, pomimo, iż we k rw i ich można było stw ier
dzić laseczniki wąglika. Stąd wysnuwa B e h r i n g  wniosek, 
że przewód pokarmowy młodych świnek morskich przepu
szcza drobnoustroje, gdy przewód pokarn jęw y^św inek  doro
słych własności tej. nie posiada^' Lecz z doświadczeni B e h  
r i n g a  nie ty lko ten wniosek wysnuć można, lecz także 
i inny. mianowicie, że nowonarodzone, rświnki morskie są 
wrażliwsze na zakażenie wąglikiem, niż starsze. D rugi wnio
sek w ydaje  mi się nawet więcej uzasadnionym, a to z po
wodów następujących:

Po pierwsze wiadomo, że zwierzęta stare mogą być od
porne ną: zakażenie wąglikiem, gdy młode są wrażkwe na 
to zakażenie. T a k  jes t  np. u psów ( S t r a u a )  (i9). Z auw a
żono również, że młode świnki morskie^ są wrażliwsze n a  
zakażenie lasecznikami nosacizny i przecinkowcami cholery, 
niż świnki morskie starsze (1<;). W edług  B e h r : n g a  i N is -  

.s jena  (2S) młode szczury białe wrażliwsze są na zakażenie 
wągliki ;m, niż stare. C z a p i e w s k i  (28) podaje, że także 
młode gołębie w znacznym stopniu wrażliwsze są od starych 
ną zakażenie wąglikiem.

Powtóre doświadczenia N i  k o  1 s k i  e g o  (51)i; wykonane 
w pracowni M i ejc.z n i k  o w a, przemawiają za tem, że u zwie
rząt dorcfsłych: białych myszy, białych i szarych szczurów, 
ś w i n e k  m o r s k i c h  i królików można wywołać chorobę, 
podając zwierzętom z jad łem  zarodniki laseczników wągli
kowych. N i k o l s k ' ,  badając gruczoły krezkowe ka rm io 
nych w ten sposób zwierząt, znajdował w nich laseczniki 
wąglikowe.

Zresztą już przed N i k o l s k i m  K o c h  wraz z G aff-  
k y m  i L ó f f l e r e m  (20) wykazali, żp laseczniki wąglikowe 
mogą przechodzić do krwi przez nieuszkodzoną błonę ślu
zową jelit.

Po trzecie, jeszcze w roku 1877 w ykazał P a s t e u r  (4!)), 
że obecność innych drobnoustrojów niekorzystnie wpływa na 
laseczniki wąglikowe. P a s t e u r  zauważył mianowicie, że 
jeśli wstrzykiwać zwierzętom laseczniki wąglikowe razjbin 
z innymi, zupełnie nieszkodliwym: drobnoustrojami, to zwie
rzęta pozostają p izy  zdrowiu. Być może przeto, iż laśóczniki 
wąglikowe daleko prędzej giną w przewodzie pokarrńowym



zwierząt dorosłych, niż noworodków, gdyż zawiera on d a 
leko więcej rozmaitych drobnoustrojów, r.iż przewód pokar
mowy noworodków.

Tyle o tej seryi doświadczeń B e h r i n g a .
Natomiast druga serya doświadczeń, w ykonana  przez 

B e h r i n g a  wraz z k ilku  współpracownikami ( R o m e r ,  
M u c h ,  K o v a c s )  raczej przemawia przeciw jego teoryi, 
niż za nią. W tej seryi karm ił B e h r i n g  śwink: morskie 
jednakowem i daw kam i zarazków gruźliczych. Po jednora- 
zowem nakarm ieniu  zapadały na gruźlicę świnki morskie 
tylko nowonarodzone, lub mające k i lka  dni. Lecz, gdy d a 
wano większe dawki, zdarzało się, że i starsze zwierzęta 
również zapadały na gruźlicę, zwłaszcza, gdy  dawano ba r
dzo jadowite zarazki. Tu ju ż  dwóch zdań być rfite może.
Z doświadczeń tych widocznem jest, że błona śluzowa prze
wodu pokarmowego tak  świnek nowonarodzonych, jakoteż 
starszych, przepuszcza zarazki gruźlicze, lecz że świnki star
sze są odporniejsze na zakażenie. Zresztą dawno przed B e h 
r i n g  i e m w ykaza li : W  e s e n e r ,  K l e b s ,  C o r n e t ,  O r t h ( 4* 1 
D o b r o  k i o n s k i  (20), ł J i  s c h e  1 (34) i i nni ,  że zarazki g ru 
źlicze mogą przechodzić przez nieuszkodzoną błonę śluzową 
przewodu pokarmowego. D o b r a k l o n s k i  w sk raw kach  
z jelita  zauważył zarazki gruźlicze w kosm kach bądźto na 
pewnej odległości od warstwy nabłonkowej, bądzto tuż pod 
tą warstwą; czasem znajdowały się one między kom órkam i 
nabłonka, przyczem*‘część zarazka wystawała  do światła j e 
lita. W  samej warstwie nabłonkowej znajdował D o b r o k l o n -  
s k i  zarazki gruźlicze bardzo rzadko, mimo, iż przejrzał 
setki preparatów; były one albo wolne, albo wewnątrz leu
kocytów. D o b r o  k i o n s k i  podnosi ze szczególnym naci
skiem, że warstwa nabłonkowa błonyi*sluzowe' jelit  nie przed
stawiała zgoła żadnych zmian patologicznych, nie wyłącza
ją c  miejsc, w k tórych  zarazki znajdowały się w kosm kach 
tuż pod tą  warstwą.

Z powyższych uwag łatwo osądzić można, że pod
stawy, na k tó rych  oparł B e h r i n g  swoją teoryę. niezupeł
nie mogą się osrajjl w świetle k ry ty k i .  Na poparcie swej 
teoryi nie przytoczył B e h r i n g  ani jednego faktu, k tóry  
przemawiałby bezsprzecznie za r.ią. Nie dowiódł również 
B e h r i n g  swego twierdzenia , że zarazki gruźlicze mogą 
przebywać w ustroju dziesiątki la t ,  nie wywołując wido
cznej gruźlicy.

Dodać należy, że już  dawno W e i g e r t  (ofi), opierając 
się na badaniach anatomiczno-patologicznych, wskazywał na 
przewód pokarmowy m ałych dzieci, jako  na wrota zakaże- • 
nia gruźlicą. Zdaniem C o h n h e i m a  (2o) przewód pokar
mowy dzieci jes t  nawet najczęstszemi wrotami zakażenia 
gruźliczego. Muszę również zaznaczyć, że wprowadzając dro
bnoustroje niejadi wite do przewodu pokarmowego zwierząt 
nietylko dorosłych, ale i nowonarodzonych szczenią t, oraz 
kociąt, przyszedłem do wniosku, iż błona śluzowa przewodu 
pokarmowego tak  starych, j a k  i młodych zwierząt w równej 
mierze przepuszcza drobnoustroje. Zdaje  mi się, że inne tłó- 
maczenie, nie. różniące się zasądniczo ani od teoryi B e h 
r i n g a ,  ani od teoryi M a n f r e d i e g o ,  może objaśnić spo
sób powstawania niektórych przynajmniej chorób zaka
źnych.

Ustrój zwierząt wyższych, a zapewne i człowieka, t'łak 
w pierwszych okresach życia, jak  i później, narażony jest  
na  bezprzestanne zakażanie się. Jed n ą  z bram, być może
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najważniejszą, w nikania drobnoustrojów w głąb tkanek  jest  
przewód pokarmowy, dzięki własności błony śluzowej prze
puszczania ich w w arunkach  prawidłowych. Ponieważ jam a  
ustna i cały wogóle przewód pokarmowy zwierząt, żyjących 
w naszej strefie*) zawiera stale obok roztoczy i drobno
ustroje ,udowite, przeto i te ostatnie m ają sposobność wni
kania  w głąb organizmu. Drobnoustroje z przewodu pokar
mowego przechodzą do naczyń mleczowych, a stąd do g ru 
czołów krezkowych. Tu część ich zostaje zatrzymana, część 
wędruje dalej do limfy przewodu piersiowego, z nią do żyły 
bezimiennej, do prawej połowy serętj. i do płne. ^ ' p ł u c a c h  
znówvjezęść drobnoustrojów osiada, pozostałe wędrują do le
wej połowy serca, a stąd z krw ią  tętniczą w ędrują  do roz
maitych tkanek, w których ostatecznie^psiadają. Tutaj roz
strzyga się ich lbs;. Mogą one przebywać w narządach przez 
krótszy lub dłuższy czaj* poczem zwykle?," nie znajdując od
powiedniego podłoża do życia i rozmnażania się, giną. Ale 
gdy znajdą odpowiedni grunt do dalszego rozwoju, ezyto 
wskutek wrodzonego osłabienia ustroju, iczyto w skutek  ną- 
bytegp, wtedy zaczynają się szybko rozmnażać i wywołują 
chgrobę. Rzecz godna zaznaczenia, że nawet nieszkodliwe 
drobnoustroje w warunkach prawidłowych, jak  n. p. prątek 
okrężniczy, stale znajdu jący  się w kiszkach ludzi i zwierząt, 
przy zmianach chorobowych w jelicic^nie tylko może n ad 
miernie się rozmnażać, ale co ważniejszą, może się zwiększyć 
jego jadowitość, jak  to w ykazał prof. K i e c k i ,  i w tych 
w arunkach  nieraz może wywołać zapalenie otrzewnej lub 
wyrostka robaczkowego. W szystk ie  przeto czynniki, szkodli
wie wpływ^ją^ę na cały ustrój lub na niektóre jego części, 
znakomicie przyczynić się mogą^do wywołania choroby za
kaźnej, a takimi ^czynnikam i są złe warunki higieniczne 
(gruźlica), głód (dur głodow^), przeziębienie (zapalenie pluch, 
uraz (ostre zapalenie szpiku k&atnego) i t. p. Przypuszczenie 
fizyologicznego zakażania i utajonego życia drobnoustrojów 
nietylko w gruczołąch chłonnych ( M a n f r e d i ) ,  i w in
nych tkankach  ustroju, daje nam odpow iedź, w jaki sposób 
mogą powstawać takie choręby zakaźne, j a k  ropień mózgu 
i ostre zapalenie szpiku kostnego, po urazie; w jej świetle 
stają się zrozumiałe dla nas takie przypadki chorobowe, jak  
pierwotna gruźlica nerek, urazowe powstawanie gruźlicy 
kośtei, stawów i jądeji; ropnie wątroby, śledziony i nerek; 
ropne zapalenie opon mózgowych wskutek długiego działa
nia promieni słonecznych na głowę ( B $ r  n l i  a u  p t); zropie- 
nie krwiijteka zamacieznegci/ji t. p. sprawy chorobowej ,,

Badania., o k tórych na  początku tej pracy była mowa, 
wykonane w krakow skim  Zakładzie patologii ogólnej i do
świadczalnej prof. K l e c k i e j g | 0 , rzucają pewne światło na 
zagadkowe powstawanie rzeczonych spraw zakaźnych. Badań 
tych nie można, uważać za zakończono, albowdein ppwstaje 
cały szereg pytań, dotychczas nie rozwiązanych w należytej 
mierze: czy tylko przewód pokarmowy stanowi wrota fizyo- 
logiczńegó zakażanie ? j a k ą  płuca odgryw ają  rolę w fizyolo- 
gicznem zakażaniu?  czy drobnoustroje po przejściu z prze
wodu pokarmowego do tkanek  nie zmieniają, swej jadowi-

* )  L e v i n  ( 43), b a d a j ą c  b a k t e r y o l o g i c z n i e  t r e ś ć  p r z e w o d u  p o k a r 

m o w e g o  w i e l u  z v . i e r z ą t  ( b i a ł y c h  n i e d ź w i e d z i ,  f o k ,  r e k i n ó w  i t. d . )  w  k r a 

j a c h  p o d b i e g u n o w y c h ,  d o s z e d ł  d o  w n i o s k u ,  i ż  u  w i ę k s z e j  c z ę ś c i  z w i e 

r z ą t  t r e ś ć  k i s z e k  b y ł a  z u p e ł n i e  j a ł o w a .  T y l k o  u  n i e k t ó r y c h  z w i e r z ą t  

m o ż n a  b y ł o  w y h o d o w a ć  z  j e l i t  j e d e n  g a t u n e k  d r o b n o u s t r o j ó w ,  p o d o 

b n y c h  d o  p r ą t k a  o k r ę ż n i c z c g o .

LEKARSKI. N r .  2 2 .
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twśei? czy w tkankach  znajdują  się beztlenowce? w jakiej 
liczbie? jak ie  gatunki? .. .  i wiele innych pytań. Słowem, 
dotychczasowe badania stanowią dopiero wstęp do dalszą] 
pracy w tym kierunku .

P i ś m i e n n i c t w o * ) .  1) B a u m g a r l e n :  1 )  B e i t r a g e  z u r  L e h r e  v o n  

d e r  n & t i i r l i c l i e n  I m m u n i t a t .  A r l i n .  Id .  W o c h .  1 8 9 9 .  N r .  4 1 .  2) 2 )  Z u r  L e h r e  

v o n  d e n  n a t u r l i c h e n  S c h u t z m i t t e l n  d s ^ O r g a n i s m u s  g s g e n i i b e r  l u f e c t i o  

n o n .  B e r l i n e r  k l i n .  W o c h .  1 9 (m . N .  7 — 9 . l l e r  g e g e n w a r t i g e  S t a n d  

d e r  B a c t e r i o l o g i e .  B e r i ,  k l i n .  W o c h f f i l T  2 7 — 2 8 .  —  4) B e h r i n g :  1 )  T u -  

b e r k u l o s e b e k a m p f u r i g .  B e r l i n e r  k l i n .  W o c b .  1 9 0 9 .  N r .  1 1 .  6)  2 )  U e b e r  d i e j  

A r t g l e i c h h e i t  d e r  j v o m  M e r i s ę h e n  u n d  d e r  v o m  R m d e  s t a m m e n d e n  T u -  

b e r k e l b a z i l l e n  u n d  i i b e r  T u b e r k u l o s e - l m  m u n i s i e r u n g  v o n  R i n d e r n .  W i e 

n e r  k n n .  W o c b .  1 9 0 3 .  N r .  1 2 .  ) ) 3 )  U e b e r  1 n n g e n s c b  w i n d s u c h t e n t s l e h u n g  u .  

T u b e r k u l c S u j b e k a m p f n n g .  D e u t .  m e d .  W o c h .  1 9 0 3 .  N r .  3 9 .  —  7) B i e d l  

u n d  K r a u s :  1)  U e b e r  d i e  A u s M i h e u l u h g ^ d e r  M i c r o o r g a n i s n Ę n  d u r c h  

d i e  N i e r e .  A r c h .  f .  e x p e r .  P a t h o l c Ś e  u .  P h a r m .  X X X V I I .  B d .  l S ? 5 .  8) 2 )  U e 

b e r  d i e  A u s s c h e i d u n g  d e r  l Y ! i c r o i £ ę g a n i s m e n  d u r c h  d r i i - s i g e  O r g a n e .  

Z e i t s c h r .  f .  H i g i e n e .  B d  X X V I .  1 8 9 7 .  —  ° )  B o r  d e  t e t  G e n g o u :  R e -  

c h e r e h e s  s u r  l a  c o a g u l a t i o n  d u  s a n g  e t  l e s  s e r u m s  a n t i c o a g u l a u t s f  A n n a l .  

d e  1’ l n s t i t .  P a s t e u r .  B g l .  —  10)  B r o w i c z :  O  ś r ó d n a c z y n i o w y c h  k o m ó r 

k a c h  w e  w ł o S k o w a t y c h ,  k r w i o n o ś n y c h  n a c z y n i a c h  z r a z i k ó w  w ą t r o b y .  

K o z p r .  A k a d . *  U m i e j  W y d z .  r n a t . - p r z y r  S e r y a  II .  T .  X V I I .  r KSOO.1—  i4 ) 

" u c l i n e r  u .  V  o  i t : U e b e r  d e n  b a c t e r i e n l o d t e n d e n  E i n l t u s s  d e s  B l u -  

t e s .  A r c h .  f .  H i g i e n e .  1 9 0 0 . , * B d .  X  -  “ j  B u c h n e r  u .  S i t t m a a n :  

W e l c h e n  B e s l a n d t h e i l  l e n  d e s  B t u t e s  i s t  d i e  b a c t e r i e n t o d t e n d e  W i r k u n g  

z u z u s c l i r e i b e n j f i j  A r c h i v .  f .  H i g i e n e  1 9 0 0 .  B d .  X .  —  1,!)  B u c h n e r  u.  

O  r 1  h  e  n b e  r  g a r :  V e r s u C h e  i i b e r  d i e  N a t u r d e r  b a c t e r i e n l o d t e n d e n  S u b -  

M a n z  i m  S e r u m .  A r c h  f .  H i g i e n e .  1 8 9 0 .  B i .  X .  —  14) B u j w i d :  C u k i e r  

g r o n o w y ,  j a k o  p o d n i e t a  r o p i e n i a  w  o b e c n o ś c i  s t a p h y l .  a u r e i .  P r i z ą g l ą d  

l e k a r s k i  1 ^ 8 8  —  ir’) H a r r i e r e  e t  V  a n v e r t s :  E t u d e s  s u r  T e s  l e s i o n s  

p r o d u i t e s  p a r  l a  l i g a t u r e  e x p e r i m e n t a l e  d e  r a i s s e a u x  d e  l a  r a t o .  A r c h i - 

v e s .  d e  m e d .  f l j p e r .  1 8 9 9  —  ie ) C h a r r i n :  L ’ i n f e c t i o n .  T r a j t e  d e

p n l h o l o g i e  g e n e r .  p u b i i e  p a r  B o u c h a r d .  T .  U .  P a r i s .  1 8 9 6 .  —  I7) C i e 

c h a n o w s k i :  W  s p r a w i e  w r ó t  z a k a ż e n i a  g r u ź l i c z e g o .  N o w i n y  l e k a r 

s k i e .  1 9 0 4 .  N .  1 .  —  ' j g  C o t t o n :  E i n  B e i t r a g  z u r  F r a g e  d e r  A u s -  

s ' f c h e ' id u n g  v o n  B a k t e r i e n  d u r c h  d e n  T h i e r k o r p e r .  A u s  d .  S i l z u n g s b e r i c h -  

t' n d .  k .  A k a d e m i e  d e r  W i s s e n s c h .  i n  W i e n .  M a t b . - n a t u r w .  C l a s s e  B d .  

0 V .  A b t h .  l i i .  1 8 9 6 .  —  10)  L i i s s c l  U n t ł r s u c h u n i e n  i i b e r  d i e  D u r e h -  

g a n g i g k e i t  d e r  j u g e n d l i c h e n  M a g t n - D a r m w a n d  f.  T u b e r k e l b a c i l l e n .  B e r i .  

k l i n .  W o c h .  1 9 0 3 .  N .  1 .  —  20j D o b r o k I o n  s k i : D e  l a  p e n ć t r a t i o n  

d e s . b a c i l l e s  t u b e r c n l e U x  d a n s  1’ o r g a n i s m e  a  t r a v e r s  l a  m u ą u e u s e  d e  l ’ i n -  

t e s t i n .  A r c h i y f T s  d e s  m e d e c i n e  e x p e r .  1 8 9 0 .  T .  11. —  2I) E r n s t :  D i e  

F r t i l i j a b r s s e u c l J e  d e r  F r ó s c b e  u n d  i h r e  A b h a r i g i g k p . i t  v o n  T e m p e r a 

t u r ę  i n i l i i s s e n .  Z i e g l e r s  B e i t r a g e .  B d .  V I I I .  1 8 9 0 .  —  22) F o d o r :  B a c t e -  

r i e n  i m  B l u l e  h - b e n d e r  T h i e r e .  A r r . l i .  f. H i g i e n . ' B d .  I V .  1 8 8 6 .  — 2a) 

F o r d :  O n  t h e  B a c t e r i o l o g y  o f  N o r i n a l  O r g a n s .  J o u r n a l  o f  H i g .  1 9 0 0 .  

V o i .  I.  —  21) F i i l t e r e r :  W i e  b a l d  g e l a n g e n  B a c t e r i e u ,  w e l c h e  in  d i t  

P o r t a l y e n e  e i n g e d r u n g e n  s i n d  in  d e n  g r o s s e n  K r e i s l a u f  u .  w a n n  b e a i n n t  

i l i r e  A u s s c h e i d u n g  d u r c h  d i e  L e b e r  u .  d i e  N i e r e n .  B e r i .  k l i n .  W o c h .  

1 8 9 9 .  N .  »  —  - bj  G e n g o u :  f f l m t r i b u l i o n  a  1’ e t u d e  d e  1’ o r i g i n e  d e  

P a l e x i n e  dfes s e r u m s  n o r m a u x .  A n n a l  d e  1’ l n s t .  P a s t e u r .  1 9 0 1  —

20) G  m e l i n :  I J n t e r s u c h u n g e n  i i b e r  d i e  M a g e n v e r d a u u n g  n e u g e b p r e -

n e r  H u n d e .  R B i i g e r ’ s  A r c h i v .  f .  P h y s i o l o g i e  B d .  9 0 .  1 9 0 2 .  —  

b e r g ;  K  w o p r o s u  o  s u d b i e  b a k t i e r i j  w  o i j g a ( i i z f n i e i z , y w o t n y c h .  P e t e r s 

b u r g  1 9 0 0 .  —  28) G i i n t h e r :  W s t ę p  d o  n a u k i  b a k t e r y o l o g i i .  P r z e 

k ł a d  Ż u r a k o w s k i e g o .  W a r s z a w a  1 9 0 2  . 29) H e s s :  J j n t e r s u c h u n g e n

z u r  P h a g o c y t e n l e h r e ,  V i r c h o w s  A r c h i v .  1 8 S V .  B d .  1 0 9 ,  —  3O) H o ^ 0 r i  

Z a s a d n i c z e  p o j ę c i a  n a u k o w e  w  ś w i e t l e  k r y t y k i  p o z n a n i a .  K r y t y k a  l e 

k a r s k a  1 8 9 7 .  —  31) H i i p p e :  1 )  U f ’ b e r  d i e  U r s a c h e n  d ^ r  G a h r u n g e n  

u n d  l n f e c t i o n s k r a u k h e i t e n  u n d  d e r e ń  B e z i e h u n g e n  z u m  C a u s a l p r o b l e m  

u n d  z u r  E n e r g e t i k .  B e r l i n  1 8 9  3  . 32j  2 ) N a t u r w i s s e n s c h a f t l i c h e  E i n f u h r u n g  

i n  d i e  B a c t e r i o l o g i e .  W i e s b a d e n  1 8 9 6  — U , 3) J a n o w s k i :  P r z y c z y n y  

p o w s t a w a n i a  r o p i e n i a  w  ś w i e t l e  p o j ę ć  w s p ó ł c z e s n y c h .  P r z e g l ą d  c h n u r g .  

1 8 9 4 .  — 34)  K i  m l  a :  N o v a  t h ę p r i e  B  h ' - i n g o v a  o  s p u s o b u  p r o p a g a c e

t u b e r k u l o s y  a  B e h r i n g o v a  o s n o v a  n a  r a c i o n e l n i  j e j i  p o t f e n i  ^ a s o p i s  

l e k .  ć e s k .  1 9 0 3 - . j l J ! j 4 3 — 4 4 .  —  36) K i e c k i  K . :  1 )  O  z a p a l e n i u  o t r z e -

* )  Z u p e ł n y  w y k a z  p i ś m i e n n i c t w a ,  d o t y c z ą c e g o  p o w s t a w a n i a  c h o 

r ó b  z a k a ź n y c h ,  z a j ą ł b y  z b y t  w i e l e  m i e j s c a .  O . g r a n i c z a m  s i ę  p r z e t o  d o  

p o d a n i a  w a ż n i e j s z y c h  ź r ó d e ł ,  z  k t ó r y c h  c z e r p a ł e m  m a t e r y a ł  d o  p r a c y  

n i n i e j s z e j .

w n y  w  c i e r p i e n i a c h  p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o .  K r a k ó w  1 8 9 5 .  36) ł £ )  U e 

b e r  d i e  A u s s c h e i d u n g  v o n  B a c t e r i e n  d u r e b  d i e  N i e r e n  u n d  B ę a i n f l u s -  

s u n g  d i S e s  P r o c e s s e s  d u r c h  d i e  D i u r f l ś e .  A r c h .  f .  ę x p .  P a t i i .  u .  P h a r m .  

B d .  3 7 .  1 8 9 7 .  37) 3 )  C o n t r i b u t i o n  a  l a  p a t h o g e n i e  d e  1’ a p p e n d i c i t e .  A n n a l .  

d e  P I n s t .  P a s t .  1 8 9 9 .  —  -3?) K o c h :  U e b e r  b a c t e r i o l o g i s e h e  F o r s c b u n g .  

B e r l i n  1 8 9 0 .  —  a s ) K o s s o w s k i :  K  w o p r o s u  o  w y d i e l e n i i  p o c z k a m i  

m i k r o o r g a n i z m ó w  i ż i r o w y c h  e m u l s i j .  P e t e r s b u r g  1 8 9 7  —  40) K o s t a -  

n e c k i :  W p ł y w  b a k t e r y o b ó j c z y  s u r o w i c  n o r m a l n y c h  r ó ż n y c h  z w i e 

r z ą t .  M e d y c y n a .  1 9 0 0 .  N r .  2 2 .  —  41) L a  n  h - e i o  n  g  u  e :  S t a t i s t i ą u e  m i -  

c r o b i e n n e  d ę  1’ o s t e o m .  a i g u e .  B e v u e  d e  c h i r u r g .  1 § J ) 5 .  —  L e v i n :  

L e s  m i c r o b a l s  d a n s  l e s  r e g i o n s  a r c t i q u e s .  A n n a l .  d e  i T n s t .  P a s t .  1 8 9 9 .

—  43) L u h a r s c h :  I n f e c t i o n s w e g e  u .  K r a n k h e i t s d i s p o s i t i o n .  L u b a r s c h s -  

O r s t e r t a g s  E ' g e b n i s s e .  1 8 9 6 .  —  44) M a n f i / ę j d i :  U e b e r  d i e  B e d e u -  

t u n g  d e s  L y m p b g a n g l i e n s y s t ę t i A s  f .  d i e  m o d e r n e  L e h r e  v o n  d e r  I n f e c -  

t i o u  u .  d e r  I m m n n i t a t .  V i r c h o w s  A r c l i i y .  1 8 9 6 .  B d .  1 5 5 .  —  45; M a r 

t i  u  s : 1 )  P a t h o g e n e s e  i n n e r e r  K r a n k h e i t e n .  I n f e c t i o n s k r a n k b e i t e n  u n d  

A u t o i n t o f i c a t i o n e n .  W i e n - L e i p z i g .  1 8 9  9  . 46 ) 2 )  P a t h o g e n i i t i s c h e  G r . m d a n -  

s ć h a u u n g e n .  B e r i .  kli l f i .  W o c h .  1 9 0 0 .  N r .  2 0  -  47) M e l l z e r  a n d  

N o r r i s :  T h e  B a c t e r i c i d a l  A c t i o n l ^ f  L y m p h  t a k e n  f r o m  t h e  T h o r a c i c  

D .p c t  o f  t h e  D o g .  T h e  J o u r n a l  o f  e x p e r i m .  m e d i c i n e .  U  V o l .  1 8 9 7 .  —  

48) i . M e l i n :  N o t e  s u r  1’ e l i m i n a t i o n  d e s  b a c t e r i e s  p a r  l e s  r e i n s  e t  l e  

f o i ę i .  A n n a l .  d e  P I n s t .  P a s t e u r .  1 9 0 0 .  —  49j k i e  t c  h n  i k o f i ; L T m m u n i t e  

d a n s  l e s  m a l a d i e s  i n f e c t i e u s e s .  P a r i s  1 9 0 1 .  — i w  N e n c k i  M . :  O  z a 

d a n i a c h  b i i j l o g i c z n e j  c h e m i i .  P r z e g l .  L e k . .  ' 1 9 0 0 .  —  51) N i k o l s k y :  

C h a r b o n  e b e z  l e s  a n i m a u x  n o u r r i s  a v e c  l e u r s  a l i m e n t s  h a b i l u e l s  m e -  

l e s d e i s p o r e s  c h a r b o n n e u s e s .  A n n a l .  d e  P I n s t .  P a s t e u r ,  1 9 0 0 .  —  52) N o e -  

t z e l :  r . x p e r i m e n t e l l e  S t u d i e  z u r  F r a g e  d e r  A u s s c h e i d u n g  v o n  B a k t e 

r i e n  a u s  d e m  K o r p e r .  W i e n e r  k l i n .  W o c h e n s c h r .  1 9 0 3 .  N r .  3 7  —  

58) . f N u t t a l :  E x p e r i m e u t e  i i b e r  d e n  b a k t e r i e n f e i n d l .  F i n l l u s s . d .  t h t e -  

r i s c i i ^ n  K ó r p e r s .  Z e i t s c h r i f t  f i i r  I l y g i e n .  1 8 8 8  B d .  I V .  —  54) O p i t z :  

B e i t r a g e  z u r  F r a g e  d e . r  D u r c h g a n g i g k e i t  v o n  D a r m  u n d  N i e r e n  f i i r  B a c t e 

r i e n .  Z e i t s c h s .  f .  PIyg> 1 8 9 8 .  B d .  X X I X .  —  P a w l o w s k y :  Z u r  F r a g e  

d e r  I n f e e t i o u  u n d  d e r  I m m u n i t a t .  Z e i t s c h r i f t  f i i r  H y g .  1 9 0 0 .  B d .  X ^ S I I .

—  6G) P e t t e r s s o n :  U e b e r  d i e  b a c t e r i c i d e  W i r k u n g  v o n  B l u t s e r u m  

u n d  B l u t p l a s m a .  A r c h .  f .  H y g .  1 9 0 2 .  B d .  X L I I I .  —  67) P r u s z y ń s k i :  

P r z e g l ą d  p r a c  p r o f e s o r a  N e n c k i e g o  i j e g o  u c z n i ó w ,  d o t y c z ą c y c h  b a -  

k t e r y o l o g i i .  G a z e t a  L e k .  1 8 9 7 .  —  6S) R i b b e r t :  D i e  S c h i c k s a l e  d e r

O k t e o m y e l i t i s k o k k e n  i m  O r g a n i s m u s .  B e r l i n e r  k l i n .  W o c h e n s c h r .  1 8 8 4 .  

N r .  5 1 .  —  59j  R o g o z i ń s k i '  O  f i z y o l o g i c z n e j  r e s o r b c y i  b a k t e r y i  z  j e 

l i t a .  R o z p r a w y  W y d z .  m a t . - p r z y r .  A k a d .  U m i e i ę t .  S e r y a  B .  T o m  X L I I .  

1 9 0 2 .  —  eo) R z e g o c i ń s k i :  B a d a n i a  b a k t e r y o l o g i c z n e  n a d  s z p i k i e m  

k o s t n y m  z w i e r z ą t  n o r m a l n y c h .  P o l s k .  A r c h i w .  n a u k .  b i o l .  i l e k .  T  II .  

1 9 0 2 .  —  61) S i m a u o w s k a :  0  s o k u  ż o ł ą d k o w y m  i p e p s y n i e  u  p s ó w .  

G a z e t a  L e k a r s k a .  1 8 9 3 .  —  Ś n i a d e c k i  J ę d . :  O  w y z i e w a c h  j a 

d o w i t y c h  i z a r a z a c h .  P a m i ę t n i k  T o w .  L e k a r s k i e g o  W a r s z a w s k .  1 8 3 7 .

—  ° 3) S t e r n :  T r a u m a  a i s  K r a n k h e i t s u r s a c h e .  L u b a r s c h ’ s - O s t e r t a g ’ s  

E r g e b n i s s e .  1 8 9 7 .  —  64) V i r c h o v  R . :  1 )  K r a n k h e i t s w e s e n  u n d  K r a n k -  

h e i t s u r s a c h e n .  V i r c h o v ’ s  A r c h i v .  1 8 8 0 .  B d .  7 9 . E j < ń 2 )  T r a u m a t i c i s m u s  u n d  

I n f e c t i o n .  V f t - c h o v ’ s  A r c h i v .  1 9 0 0 .  B d .  1 6 2 .  —  ®  W e i g e r t :  B e -  

m e r k u n g  z u  v .  ( m d i r i n g s  V o r r F S ł  U e b e r  L u n s m i s c b w i h d s t i c h e n s t e h u n g  

u n d  T u b e r k u l o s e b e k a m p f u n g .  D e u t s c h e  m e d .  W o c h e n s e h .  1 9 0 3 .  N r .  4 1 .

—  ®7) W  K o s e k :  1 )  W  s p r a w i e  j a ł o w o ś c i  t k a n e k  p r a w i d ł o w y c h .  P / z e g l .  

I e k a r .  1 9 0 2 .  68) 2 )  0  p r z e c h o d z e n i u  d r o b n o u s t r o j ó w  w  w a r u n k a c h  p r a w i 

d ł o w y c h  z  p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o  d o  n Ą r z ą d o w  w e w n ę t r z n y c h .  P o l 

s k i e ' A r c h i w u m  n a u k  b i o l .  i  l e k .  T .  II .  1 9 0 3 .  f c )  3 )  R e c h e r c h e s  s u r  l e s  

vc T ie s  d e  p a s s a g e  d e s  m i c r o b e s  d u  t u b e  d i g e s t i f  d a n s  l e s  o r g a n s  i n t e r -  

n e s  a  1’ e t a t  n o r m a l .  E s t r a i t  d u  B u l l e t i n  cle l ’ A c a d e m i e  d e s  S c i e n c e s  d e  

G r a c o w i e .  N o y e m b r e  1 9 0 3 .  —  ™) W y s o k o w i c z :  U e b e r  d i e  S c h i c k s a l e  

d e r  i n s  B l u t  i n j i e i r t e n  M i c r o o r g a n i s m e n  i m  K o r p e r  d e r  W a n n b l i U e r .  Z e i ł s c h .  

f j « y g .  i m ,  B d .  I .

 — •>—4xj>—1c--------

IV. Oceny i sprawozdania.

P l o p f  L u d w i i r : l D i e  Anfange der  Anatomie bei den alten
Kulturvolkern. J. U. K e r ń S  V e m g  (Max Muller). Breslau 

1904, str. V I I — 126.
Autor dzieła, które dziś mamy przed sobą, nie zamie

rzył przeglądnąć i z b ad ać^ sa ły  m ateryał źródłowy, o Ile 
on się przechował aż do na.szycm ezasów w muzeach, dzie
łach starożytnych, lub pod postacią wotów w świątyniach
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pogańskich, lecz starał się zebrać wiadomości z tego zakiesu, 
podane przez rozmaitych badaczy, rozsypane po licznych 
czasopismach lub obszernych dziełach historyczno-lekarskicb. 
To tez nie znajdujem y w omawianej jego książce całego 
tego aparatu źródłowego i ciężaru przytoczeń, które tak  
bardzo u trudniają  czytanie dziel historycznych osobom mniej 
się zajmującym historyą. H  podaje jedyn ie  ostateczne w y
niki badań innych uczonych, ułatwiając w ten sposób za
poznanie się z treścią dzieła swojego nawet lekarzom, stoją
cym zdała od studyów historycznych.

Autor podzielił treść swojej książki na dwie części, 
w k tórych poucza o wysnuwaniu wniosków anatomicznych 
z donaryów, przechowywanych po muzeach, a naśladujących 
rozmaite części ciała ludzkiego lub zwierzęcego, z ofiar sk ła
danych bóstwom u rozmaitych ludów starożytnych ze zwie
rząt, ze sposobu ich przyrządzania i przechodzi do czasów 
historycznych, podając krótki rys początków anatomii 
w dzisiejszem jej rozumieniu. S tara  się po krotce zapoznać 
czytelnika z dawniejszemi wiadomościami anatomieznemi 
starożytnych indyan, egipcyan, daw nych  filozofów greckich, 
Hipokratesa i jego  szkoły, szkoły a leksandry jsk ie j ,  dogma
tyków, metodyków, pneumatyków i eklektyków, Celsusa, 
Galena, okresu bizantyńskiego, arabów, wieków średnich, 
,a[ przedewszystkiem szkoły salernitańskiej, scholastyków 
i akademii w Montpelier, doprowadzając swój rys  aż do r. 
1543, t. j. do czasu pojawienia się „de corporis humani fa- 
brica libri sep tem.11

Dzieło H o p f a  nie zawiera wprawdzie dużo poglądów 
nowych lub oryginalnych, lecz zestawiając w bardzo przy
stępny sposób poszukiwania O e f e l e g o ,  T ó p l y e g o ,  F u -  
e h s a ,  B l o c h a ,  P a g  l a  i innych, stanowi dobry pod
ręcznik i zasługuje na bliższe zapoznanie się z niem.

Dr. Lachs.

v. W y c ą g i .

S z e n e s .  Uwagi krytyczne o operacyjnem leczeniu  
chorób usznych. ( JJngar. m ed. P resse , N r .  2 6 ,  1 1 ) 0 3 ) .  A u t o r  

d z i e l i  w s z y s t k i e  z a b i e g i ,  s t o s o w a n e  o b e c n i e  w  o t o c l i i r u r g i i ,  n a  d w a  

g ł ó w n o  d z i a ł y :  d o  p i e r w s z e g o  z a l i c z a  o p e r a c y e ,  z m i e r z a j ą c e  d o  u s u 

n i ę c i a  t a k i c h  p r z e s z k ó d ,  k t ó r e  t a m u j ą  c z y n n o s ' ć  n a r z ą d u  s ł u c h o w e g o .  

D o  d r u g i e g o  z a ś  t e  o p o r a c y e ,  k t ó r e  r a t u j ą  ż y c i e ;  t u  c i e r p i e n i e  u s z ó w  

j e s t  w ł a ś c i w i e  p o c z ą t k i e m  s p r a w y  c h o r o b o w e j ,  k t ó r a  n a  p e w n e  w y 

s t ę p u j e  p r z y  z a n i e d b a n i u  o p e r a e y i  i  z b y t  c z ę s t o  k o ń c z y  s i ę  ś m i e r 

c i ą .  A u t o r  o m a w i a  t e  s p r a w y  r o p n e  j a m y  b ę b e n k o w e j ,  w  k t ó r y c h  

c h o r o b a  r o z s z e r z a  s i ę  n a  s ą s i e d n i e  j a m y  p o b o c z n e ,  a  c z ę s t o  t a k ż e  

n a  j a m ę  c z a s z k o w ą .  N a  p o d s t a w i e  d o ś w i a d c z e n i a  w  k i l k u s e t  o d n o 

ś n y c h  p r z y p a d k a c h ,  a u t o r  t w i e r d z i ,  i ż  t y l k o  p o  n a l e ż y t e m  r o z w a ż e 

n i u  w s z y s t k i c h  o b j a w ó w  p r z y s t ą p i  o t y a t r a  d o  o p e r a e y i ,  g d y ż  c h o 

c i a ż  z  j e d n e j  s t r u n y  j e s t t o  k a r y g o d n e m  n i e d b a l s t w e m  o d w l e k a ć  t a k  

d ł u g o  z a b i e g ,  a ż  r o p i e n i e ,  o b o k  p o g o r s z e n i a  o b j a w ó w ,  s p r o w a d z i  p o 

w i k ł a n i e  ś r ó d c z a s z k o w e ,  t o  z  d r u g i e j  s t r o n y  b y ł o b y  t o  s t a n o w c z o  

b ł ę d e m  w  s z t u c e  p r z y s p i e s z a ć  o p e r a c y ę  w  p r z y p a d k a c h , w  k t ó r y c h  

m i m o  g r o ź n y c h  o b j a w ó w  s ą  j e s z c z e  w i d o k i ,  ż e  c h o r o b a  j a m y  b ę 

b e n k o w e j  m o ż e  s i ę  z a k o ń c z y ć  w y l e c z e n i e m  b e z  n i e b e z p i e c z n e j  o p e r a e y i .

Baschkopf.
B u k o j e m s k i .  W spraw ie fagocytozy i leukocytozy  

p o  w strzyknięciu jadow itych łańcnszkow ców  do jam y brzu
sznej. ( R i i s s k i j  Wracz, 1 9 0 4 ,  N r .  5  i 7 ) .  A u t o r  b a d a ł  w  p r a c o 

w n i  p r o f .  W e r y h o  ( O d e s s a )  l o s  ł a ń c u s z k o w c ó w  p o  w s t r z y k n i ę c i u  j a 

d o w i t e j  i c h  h o d o w l i  d o  j a m y  b r z u s z n e j  k r ó l i k ó w .  P o d d a j ą c  b a d a n i u  

k r e w  k r ó l i k ó w  c o  g o d z i n a  a ż  d o  i c h  ś m i e r c i ,  o r a z  w y p o c i n ę  w  j a 

m i e  b r z u s z n e j  i n a r z ą d y ,  p r z e k o n a ł  s i ę  B . ,  ż e  w  c i ą g u  p i e r w s z y c h  

3 — 4  g o d z i n  p o  z a k a ż e n i u  m o ż n a  ł a ń c u s z k o w c e  o d n a l e ź ć  t y l k o  w  j a 

m i e  b r z u s z n e j ,  g d z i e  w a r u n k i  d l a  i c h  r o z w o j u  s ą  n a d e r  s p r z y j a j ą c e ;  

n a s t ę p n i e  d r o b n o u s t r o j e  p r z e d o s t a j ą  s i ę  w  l i c z b i e  w c i ą ż  w z r a s t a j ą 

c e j  d o  g r u c z o ł ó w  c h ł o n n y c h ,  ś l e d z i o n y ,  w ą t r o b y  i p ł u c ;  p r z e d  ś m i e r 

c i ą  w s z y s t k i e  n a r z ą d y  k r ó l i k a  s ą  p r z e ł a d o w a n e  d r o b n o u s t r o j a m i .  

Y ł  t y m  s a m y m  o k r e s i e ,  g d y  b a d a n i e  w y k r y w a  s z y b k i e  r o z m n a ż a n i e  

s i ę  ł a ń c u s z k o w c ó w ,  m o ż n a  s t w i e r d z i ć  o b e c n o ś ć  o d d z i e l n y c h  ł a ń c u 

s z k ó w  l u b  n a w e t  k o l o D i i ,  k t ó r e  b a r w i ą  s i ę  t i o n i n ą  n i e  n a  s i n o ,  l e c z  

s ł a b o  r ó ż o w o ;  n i e k t ó r e  z  t y c h  k o k ó w  t r a c ą  k s z t a ł t y  o k r ą g ł e  i p r z e d 

s t a w i a j ą  s i ę  p o d ł u ż n y m i  l u b  p ę c z n i e j ą  i  n i e r a z  z l e w a j ą  s i ę ,  t w o r z ą c

z a m i a s t  ł a ń c u s z k a  l a s e c z n i k  z  w k l ę s ł o ś c i a m i .  P o d o b n e  o b r a z y  p r z e *  

m a w i a j ą  n a  k o r z y ś ć  s p r a w y  r o z p a d o w e j  p a c i o r k o w c ó w ,  k t ó r a  c z ę s t o  

t o w a r z y s z y  r o z m n a ż a n i u  d r o b n o u s t r o j ó w .

P o  t y c h  b a d a n i a c h  B .  p r z e s z e d ł  d o  w y ś w i e t l e n i a  r o l i ,  k t ó r ą  

o d g r y w a j ą  w  w a l c e  z  l a ń e n s z k o w c a m i  k r w i n k i  b i a ł e .  W i a d o m o ,  ż e  

M i e c z n i k ó w  i j e g o  u c z n i o w i e  t ł ó r n a c z ą  o d p o r n o ś ć  p r z e c i w k o  z a k a ż e 

n i u  t e i n ,  ż e  k r w i n k i  b i a ł e  u o d p o r n i o n y c h  z w i e r z ą t  p r z y c i ą g a j ą  d o  

s i e b i e  d r o b n o u s t r o j e  i p o c h ł a n i a j ą c ,  n i s z c z ą  j e .  P r z e c i w n i e  k r w i n k i  

b i a ł e  z w i e r z ą t  n i o i i o d p o r n i o n y e b  s t r o n i ą  o d  d r o b n o u s t r o j ó w ,  s ł o w e m  

o d z n a c z a j ą  s i ę  n j e m ń e m i  w ł a s n o ś c i a m i  e h e m o t a k t y c z n e i i i i .  W b r e w  

t e j  t e o r y i  p r o f .  W e r y h o  d o w i ó d ł ,  ż o  r ó ż n i c a  m i ę d z y  k r w i n k a m i  b i a -  

ł e m i  z w i e r z ą t  o d p o r n y c h  i n i e o d p o r n y c h  j e s t  l i  t y l k o  i l o ś c i o w a :  f a -  

g o e y t y  z j y i e r z ą t  n i e o d p o r n y c h  s ą  t y l k o  m n i e j  c z u ł e  w z g l ę d e m  j a d ó w  

b a k t e r y j n y c h ;  w y k a z u j ą  o n e  r ó w n i e ż  d o d a t n i e  w ł a s n o ś c i  p r z y c i ą g a 

j ą c e ,  l e c z  o  w i e l e  s ł a b s z e ,  n i ż  k r w i n k i  b i a ł e  z w i e r z ą t  u o d p o r n i o n y c h .  

D o  t y c l i  w n i o s k ó w  W e r y h o  d o s z e d ł ,  b a d a j ą c  p r z e b i e g  w ą g l i k a  i c h o 

l e r y  k u r z e j  u  k r ó l i k ó w .  G d y  j e d n a k  B o r d e t ,  G z y s t o w i c z  i M a r c h a n d ,  

z a k a ż a j ą c  k r ó l i k i  j a d o w i t ą  h o d o w l ą  ł a ń c u s z k o w c ó w ,  p r z y s z l i  d o  w n i o 

s k u ,  ż o  w b r e w  z d a n i u  W e r y l i o  u j e m n a  c h o m o t a k s i s ,  z g o d n i e  z  z a 

p a t r y w a n i e m  M i e c z n i k o w a ,  i s t n i e j e ,  p o s t a n o w i ł  B .  s p r a w d z i ć  t e  d o 

ś w i a d c z e n i a  i i c h  w y n i k i .  O k a z a ł o  s i ę ,  ż e  z a r a z  p o  z a k a ż e n i u  j a m y  

b r z u s z n e j  k r ó l i k a  j a d o w i t ą  h o d o w l ą  ł a ń e u s z k o w c a  l i c z b a  l e u k o c y t ó w  

w  w y p o c i n i e  j a m y  b r z u s z n e j  o g r o m n i e  s p a d a .  P o d o b n a  I e n k o p e n i a  

z a l e ż y  o d  t e g o ,  ż o  k r w i n k i  b i a ł e  p o c h ł o n ą w s z y  ł a ń c u s z k o w c e ,  o s i a d a j ą  

w  b a r d z o  o b f i t e j  i l o ś c i  n u  p o w i e r z c h n i  n a r z ą d ó w  b r z u s z n y c h .  W b r e w  

w i ę c  M i e c z n i k o w o w i  f u g o c y t o z a  j e s t  t u  b a r d z o  w y r a ź n a .  T y l k o  p r z e d  

ś m i e r c i ą  f a g o c y t o z a  t r a c i  n a  s i l e ,  a c z k o l w i e k  n a w e t  p o  ś m i e r c i  m o 

ż n a  s p o s t r z e g a ć  w  w y p o c i n i e  b r z u s z n e j  i  w  n a r z ą d a c h  k r w i n k i  b i a ł e ,  

z a w i e r a j ą c e  d r o b n o u s t r o j e .  Ż a d n y c h  p o s t a c i ,  k t ó r e b y  p r z e m a w i a ł y  

n a  k o r z y ś ć  r o z p a d u  k r w i n e k  b i a ł y c h  ( l e u k o l i z y ) ,  B .  n i o  s p o t y k a ł .  

O p r ó c z  o b f i t e j  l i c z b y  k r w i n e k  b i a ł y c h  n a  p o w i e r z c h n i  n a r z ą d ó w  b r z u 

s z n y c h ,  B .  z n a c b o d z i ł  j e  r ó w n i e ż  w  g r u c z o ł a c h  c h ł o n n y c h  j a m y  b r z u 

s z n e j ,  w  ś l e d z i o n i e ,  w ą t r o b i e ,  z w ł a s z c z a  z a ś  w  n a c z y n i a c h  t y c l i  n a 

r z ą d ó w .  Ł a ń c u s z k o w c e ,  p o c h ł o n i ę t e  p r z e z  f a g o c y t y ,  p r z e d s t a w i a j ą  s i ę  

p o c z ą t k o w o  n i e z m i e n i o n y m i ,  l e c z  j u ż  p o  3 — 4  g o d z i n a c h  m o ż n a  w y 

k a z a ć  z n a c z n ą  l i c z b ę  o k a z ó w  r o z p a d a j ą c y c h  s i ę ,  k t ó r a  w c i ą ż  s i ę  

z w i ę k s z a .  I n a c z e j  n i ż  k r w i n k i  b i a ł e  z a c h o w u j ą  s i ę  k o m ó r k i  ś r ó d - ,  

b ł o n k o w e  k r e z k i :  i c h  j ą d r a  u l e g a j ą  p o d  w p ł y w e m  z a k a ż e n i a  p a 

c i o r k o w c a m i  r o z p a d o w i  i  z n i s z c z e n i u .  Witold Orłowski ( P t b g ) .

B o c z  a r  o  w .  P rzyczynek do farm akologii weronalu. 
(.Rtisskij Wracz, 1 9 0 4 ,  N r .  6 ) .  N a /  rp o d s t a w i e  d o ś w i a d c z e ń ,  w y k o 

n a n y c h  z  w e r o n a l e m  n a  ż a b a c h ,  k r ó l i k a c h  i  p s a c h ,  a u t o r  p r z y c h o 

d z i  d o  w n i o s k u , ż e  w e r o n a l  p o r a ż a  o ś r o d k o w y  u k ł a d  n e r w o w y .  

W  m a ł y c h  d a w k a c h  w e r o n a l  p o r a ż a  p r z e d e w s z y s t k i e m  m ó z g .  S e n  

p o  w e r o n a l u  o d z n a c z a  s i ę  d ł u g o t r w a ł o ś c i ą ;  w  n a s t ę p s t w i e  d a w e k  

d u ż y c h  z w i e r z ę t a  p o  o b u d z e n i u  s i ę  p r z e d s t a w i a j ą  p r z e z  d ł u ż s z y  c z a s  

p r z y g n ę b i e n i e  i o s ł a b i e n i e .  L i c z b a  s k u r c z ó w  s e r c a  o d  d a w e k  n a s e n 

n y c h  n i e  z m n i e j s z a  s i ę  l u b  p o d n o s i  s i ę  n i e w i e l o .  P o  d a w k a c h  ś m i e r 

t e l n y c h  c z y n n o ś ć  s e r c a  p o c z ą t k o w o  p r z y ś p i e s z a  s i ę ,  n a s t ę p n i e  z w a l 

n i a .  Z w o l n i e n i e  c z y n n o ś c i  s e r c a  z a l e ż y  o d  b e z p o ś r e d n i e g o  p o r a ż a j ą 

c e g o  d z i a ł a n i a  w e r o n a l u  n a  s p l o t y  r u c h o w e  l u b  n a  m i ę s i e ń  s e r c o w y ,  

p r z y ś p i e s z e n i e  z a ś  p r z e d s t a w i a  n a j p r a w d o p o d o b n i e j  o b j a w  d r u g o r z ę 

d n y ,  z a l e ż n y  o d  p o r a ż e n i a  o ś r o d k a  n a e z y n i o r u o h o w e g o  w  r d z e n i u  

p r z e d ł u ż o n y m .  C i ś n i e n i e  k r w i  p o  d a w k a c h  n a s e n n y c h  w e r o n a l u  

o b n i ż a  s i ę  n i e z n a c z n i e ;  d a w k i  z a ś  ś m i e r t e l n e  s p r o w a d z a j ą  s p a d e k  

c i ś n i e n i a  k r w i , z a l e ż n i e  o d  p o r a ż e n i a  o ś r o d k ó w  n a c z y n i o r u e h o -  

w y c l i ,  j a k  r ó w n i e ż  o d  o s ł a b i e n i a  i z w o l n i e n i a  c z y n n o ś c i  s e r c a .  Z e 

s t a w i a j ą c  w y n i k i  d o ś w i a d c z e ń  w ł a s n y c h  i  z n a j d u j ą c y c h  s i ę  w  p i 

ś m i e n n i c t w i e ,  d o c h o d z i  B o c z a r o w  d o  w n i o s k u ,  ż e  w e r o n a l  p r z y p o 

m i n a  p o d  w z g l ę d e m  d z i a ł a n i a  t r i o n a l .  I s t o t n i e ,  m i ę d z y  t y m i  p r z e 

t w o r a m i  i s t n i e j e  z u p e ł n a  a n a l o g i a  w  p o w o l n o ś c i  d z i a ł a n i a  n a s e n 

n e g o ,  d ł u g o t r w a ł o ś c i  s n u ,  o b j a w a c h  p o  p r z e b u d z e n i u  s i ę ,  w r e s z c i e  

w  z a c h o w a n i u  s i ę  w e r o n a l u  i t r i o n a l u  w z g l ę d e m  n a r z ą d ó w  t r a w i e n 

n y c h  i k r w i o n o ś n y c h ,  k t ó r e  p o  d a w k a c h  l e c z n i c z y c h  n i e  u l e g a j ą  

z m i a n o m .  D o d a t n i ą  s t r o n ę  w e r o n a l u  w  p o r ó w n a n i u  z  t r i o n a l o m  s t a 

n o w i  t a  o k o l i c z n o ś ć ,  ż e  w e r o n a l  n i e  s p r o w a d z a  t y c h  o b j a w ó w  u b o 

c z n y c h ,  k t ó r e  w y s t ę p u j ą  p o  t r i o n a l u .  O k o l i c z n o ś ć  t a  m a  p i e r w s z o 

r z ę d n e  z n a c z e n i e  d l a  d ł u g o t r w a ł e g o  z a ż y w a n i a  l e k u  u a s e n n e g o .

Witold Orłowski ( P t b g ) .

P r o f .  C z y s t o w i c z  i S z o s  t a k o w a .  Zmiany m orfologi
czne krw i u chorych na kur ( rubeoła). (Wraczeb. Gaz., 1 9 0 4 ,  

N r .  1 ) .  P o r ó w n y w a j ą c  s t a n  k r w i  u  4  c h o r y c h  n a  k u r  (rubeoła) z  p r a 

w i d ł o w y m  s t a n e m  k r w i  d z i e c i  t e g o ż  w i e k u ,  p r z y s z l i  a u t o r o w i e  d o  

w n i o s k u ,  ż o  m o r f o l o g i c z n y  s k ł a d  k r w i  w  t e j  c h o r o b i e  p r z e d s t a w i a  

s i ę  p r a w i d ł o w o  l u b  w y k a z u j e  n i e z n a c z n ą  h i p e r l e u k o c y t o z ę  w  z a l e 

ż n o ś c i  o d  z w i ę k s z e n i a  l i c z b y  n e u t r o f i l ó w  w i e l o j ą d r z a s t y c h .  K r e w  c h o 

r y c h  n a  k u r  r ó ż n i  s i ę  o d  k r w i  c h o r y c h  n a  o d r ę  t e m ,  ż e  n i e  p r z e d 

s t a w i a  a n i  h i p o l e u k o c y t o z y ,  a n i  o b n i ż e n i a  l i c z b y  p i e r w i a s t k ó w  e o z y -  

u o c k ł o n n y e h .  B ó ż n i c a  t a  j e d n a k ,  z d a n i e m  a u t o r ó w ,  j e s t  n a  t y l e  n i e 
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z n a c z n ą ,  ż ę  j ą  m o ż n a  w y t ł ó i n a c z y ę . n i e  s w o i s t e m i  w ł a s n o ś c i a m i  z a r a z k ó w  

c h o r o b o t w ó r c z y c h ,  k o z  p r ę d z e j  n i e j e d n a k o w ą  i c h  s i ł ą .

W ito ld  O rłow ski  ( P t . b g ) .

S  i e  b  e , r  - S z u  m  o w a .  W pływ zaczynów utleniających na 
w ęglow odany, w szczególności na cukier. (‘W ra czeh n a ja  G a
zeta , 1 9 0 4 ,  N r .  1 ) .  S i e b e r - S z u m o w a  p r ż o p r o w a d z i ł a  s z e r e g  b a d a ń  

n a d  z a c z y n a m i  u t l e n i a j ą c y m i  p o c h o d z e n i a  z w i e r z ę c e g o  i r o ś l i n n e g o .  

Z a c z y n y  p o c h o d z e n i a  z w i e r z ę c e g o  b y ł y  o t r z y m a n e  z  w ł ó k n i k a  o s o 

c z u  k r w i  k o n i  z d r o w y c h ,  u o d p o r n i o n y c h  p r z e c i w k o  p r ą t k o m  b ł o n i c # ,  

g r o n k o w c o m  i ł u ń e u s z k o w c o m .  W ł ó k n i k  t y c h  k o n i  z a w i e r a ,  j a k  o k a 

z a ł o  s i ę ,  z n a c z n a  . c z ę ś ć  z a c z y n ó w  u t l e n i a j ą c y c h ,  w  p r z e c i w s t a w i e ń 

s t w i e  d o  w ł ó k n i k a  p r a w i d ł o w e g o ,  k t ó r y  j S t  p r a w i e  z u p e ł n i e . p o z b a 

w i o n y  t y c h  z a c z y n ó w .  Z a c z y k ó w  w y o d r ę b n i o n o  t r z y :  j e d e n  c e c h u j e  

s i ę  r o z p u s z c z a l n o ś c i ą  w  w o d z i e ,  d r u g i  w  s o l a c h  o b o j ę t n y c h ,  t r z e c i  

w  w y s k o k u  i w o d z i e .  W s z y s t k i e  t e  z a j s z y n j f  o d z n a c z a j ą  s i ę  w ł a s n o 

ś c i ą : - . 1 r o z k ł a d a n i a  c u k r u  z  u t w o i ż e n i e n i  t $ 0 3 i z u ż j f m ^ h  0 ;  w  n a j 

w i ę k s z y m  s t o p n i u  p ó s i t u l a  t ę  w ł a s n o ś ć * ' z a c z y n  M e r w s z y ,  w  n a j m n i e j 

s z y m  d r u g i .  D a l s z e  b a d a n i a  w y k a z a ł y ,  ż e  n i e t y l k o  m o n e s k c l i a r . y d y ,  

l e c z  i d i -  ( c u k i e r  t r z c i n o w y )  i p o l i -  ( s k r o b i a ) - u l e g a j ą  w p ł y w o m  t y c h  z a 

c z y n ó w  u t l e n i a j ą c y c h .  O p r ó c z  w ł ó k n i k a ,  n d j i l o  s i ę  w y d o s t a ć  t a k i e  

z a c z y n y  z e  ś l e d z i o n y  i i n n y c h  n a r z ą d ó w ,  w r e f e z p i ą ^ z  w y t w o r ó w  r o 

ś l i n n y c h  , m i a n o w i c i e  z  o w o c ó w ' ,  g r z y b ó w  i t .  d .  W s z y s t k a ^ t e  z a 

c z y n y  p o m i m o  " r ó ż n o r o d n o ś c i  i c h  p o c h o d z e n i a  o d z n a c z a j ą  s i ę  j e d n a 

k o w ą  w ł a s n o ś c i ą  r o z k ł a d a n i a  c u k r u .  O k o l i c z n o ś ć  t a  m a  e j f f i n n n e  

z n a c z e n i e ,  j a k o  d o w ó d  j e t l n o s t a j n o ś e i  s p r a w , P ż a c k p d z t y c y e h  w  u s t r o 

j a c h  z w i e r z ę c y c h  i r o ś l i n n y c h .  lV itd 4 d "& r ło iv J 0 ^ P t b g ) .

P r o f .  E. G a n  c h o r .  0  kiłowem  pochodzeniu zapaleń  
w yrostka robaczkow ego. (L a  P resse  m Jdica le , 1 9 0 4 ,  N r .  80). 
Z b i e r a j ą c  s t a t y s t y k ę  . c h o r y c h  , k t ó r z y  p r z y b y w a l i  k i ł ę .  s t w i e r d z i ł  

a u t o r ,  ż e  w i e l k a  l i c z b a , ( - z a p a l e ń  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o  w y s t ę p u j ę  

u  B s d |  z  p r z p b y t ą  k i ł ą ,  o s o b i ś c i e  n a b y t ą ,  l u b  o d z i e d z i c z o n ą .  S j a t y -  

' S t y k a  a u t o r a  o d n o s i  s i ę  d o  3 2  p r z y p a d k ó w ,  k t ó r e  d z i e l i  o n  n a  d w i e  

k a t e g o r y e :  j e d n a  o b e j m u j e  c h o r y c h  w  w i e k u  p o n a d  3 0  l a t  z  k i ł ą  

n a b y t ą ,  d r u g a  k l a s a  c h o r y c h  p o n i ż e j  3 0  l l i t  o d p o w i a d a  k i l e  o t l z i e -  

d a c z o n e j .  A u t o r  r o z u m i e ,  ż e  p o d z i a ł  t e n  j e s t  z r e s z t ą  s z t u c z n y ;  w s z e 

l a k o  z a p a l e n i e  k i ł o w e  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o  m o ż e  b y ć ,  z d a n i o m  

j e g o ,  t y l k o  p r z y p a d e m  k i ł y  w r o d z o n e j  p ó ź n e j  ł u b  j a k o  o b j a w  k i ł y  

n a b y t e j  m o ż e  s i ę  p o j a w i ć  d o p i e r o  p o  3 0  r o k u  ż y c i a .  C h o r y c h  p o 

w y ż e j  l a t  3 0  b y ł o  d z i e w i ę c i u ,  m i a n o w i c i e :  m ę ż c z y z n  4  i k o b i e t , '  5 .  

Z  t e g o  u  w s z y s t k i c h  4  m ę ż c z y n  i  j e d n e j  k o b i e t y  b y ł y  d a n e  o s o b i 

s t e ,  u  t r z e c h  k o b j e t  d a n e  z e  s t r o n y  m a ł ż o n k a ,  u  j e d n e j  k o b i e t y  

ż a d n y c h  d a n y c h  n i e  b y ł o .  t N p  2 3  p r z y p a d k i  d r u g i e j  k a t e g p r y j ,  m o 

ż n a  b y ł o  2 1  r a z y  w y k a z a i m d z i e d z i c z n o ś ć  £0 s t r o n y  o j c a .  O g ó ł e m  z a ś  

n u  3 2  p r z y p a d k i  z a p a l e ń  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o  z n a l a z ł  a u t o r  2 9  

r a z y  k i ł ę ,  a  t o  8  r ą z y - p a b y t ą ,  a  2 1  r a e y  d z i e d z i c z n ą .  A u t o r  p r z e d 

s t a w i ą ' .  t ę  s t a t y s t y  k ę ,  b e z  k o m e n t a r z y  i r z u c a  m y ś l ,  m  z n p a l e u i e  w y 

r o s t k a  r o b a c z k o w e g o  n a l e ż y  u w a ż a ć  z ń  p ó ź n ą  k i ł ę .  w z g l ę d n i e  z a j i  

p r z e j a w  „ p a r a s y f i l i t y e z n y “  i t o  c z ę ś c i e j  p r z e j a w  k i ł y  d z i ą d z i c z n ę j ,  

a n i ż e l i  n a b y t e j .  B r . M . B lassberg .
P e t e r s .  Leczenie zapalenia i świądu sromu adrena

lina . (D er  F ra u e n a rz t,  N r .  1 i - 2 , 1 1 9 0 4 ) .  W  p r z y p a d k a c h  z a p a 

l e n i a  s r o m u  a u t o r  o k ł a d a  g o  n a  4  m i n u t y  - w a t ą ,  z a m o c z o n ą  w  r o z -  

c z y n i o  a d r m i v a l m y * ( l : 2 0 0 0 — oOQj5)); w i e c z o r e m  p o w t a r z a  t e n  z a b i e g ,  

p o z o s t a w i a j ą c  o k ł a d  n a  c a ł ą  n o c .  S k u t e l ^ p o d m i o t o w y - r w y s t ę p i i j e  

b e z p o ś r e d n i o ,  a  p o  n i e d ł u g i m  c z a s i e  s p r a w a  z a p a l n a  s r o m u  u s t ę 

p u j e .  M n i e j  e n e r g i c z n i e ,  l e c z  s k u t e c z n i e j ,  n i ż  i n n e  l e k i ,  d z i a ł a j ą  

o k ł a d y  z  r o z e z y n u  a d r e n a l i n y  ( 1 : 3 0 0 0 )  w  ś w i ą f l z i e V s r o i n u ,  a< n i e 

r z a d k i e  s ą  p r z y p a d k i  z n p e ł r f e g o  w y l e c z e n i a .  K
F .  E l i r l i c h .  Odżywianie po operacyi w zakresie żo

łądka lub je lit. (M iinchener m ed. 11'och e tiś th rifl,  N r .  1 4 ,  1 0 9 !4 ) .  

N a j w i ę k s z a  c z ę ś ć  o p e r o V a n y c h  u m i e r a  w s k u t e k  w y c i e ń c z e n i a .  A u t o h t  

t o  n i e  d z i w i  i t w i e r d z i  o n ,  ż e  g d y  b y  z d r o w e g o  p r z e z  t r z y  t y g o d n i e  

t a k  o d ż y w i a n o ,  j a k  o p e r o w a n y c h  w  z a k r e s i e  p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o *  

t o  l e d w o  t r z y m a ł b y  s i ę  n a  n o g a c h .  W  s w e j  k l i n j o B p o d a j e  a u t o r  

z a r a z  p o  o p e r i m ™  h e r b a t ę ,  w i n o  c z e r w o n e  i k l e i k i .  W  k i l k a  g o d z i n  

b u l i o n ,  c h o c i a ż b y  c h o r y  w y m i o t o w a ł .  D r u g i e g o  d n i a  m i ę s o  g o ł ę b i e ,  

k u r z e  l u b  c i a r ę l ł i n ę ;  t r z e c i e g o  —  m i ę s o  w o ł o w e f ,  k a r t o f l e ;  c z w a r t e g o  

s z y n k ę ,  j a j a  n a  m i ę k k o ;  p i ą t e g o  b u ł k ę ,  s z p i n a k :  o d  s i ó d m e g o  z w y 

k ł ą  l e k k ą  d y e t ę .  i * a  1 2  o p e r o w a n y c h  i w  - 't en  s p o g & b  o d ż y w i a n y c h  

a n i  j e d e n  n i e  z m a r ł  w s k u t e k  w y c i e ń c z e n i a .  J .  O polski.
S t r e ł k o w .  Purgatyna, jako lek rozw alniający. (R uss- 

k i j  W rącz, 1 9 0 4 ,  N r .  t y  S t r e ł k o w  s t o s o w a ł  w  k l i n i c e  l e k a r s k i e j  

( P e t e r s b u r g )  p u r g a t y ń ę  u  2 , 6 .  c h o r y c h  w  d a w c e  0 , 5  - c j l .  D o  s t r o n  

d o d a t n i c h  t e g o  ś r o d k a  z a l i c z a  a u t o r  n i o d r a ż n i ą e p  j e g o  d z i a ł a n i e  n a  

p r z e w ó d  p o k a r m o w y ,  b r a k  p r z y k r e g o  s m a k u  i  m a ł e  r o z r z e d z e n i e  

k a ł u .  D a l e k o  l i o z b i e j s z e m i  s ą  s t r o n y  u j e m n S  d z i a ł a n i a  p u r g a t y n y ,  

m i a n o w i c i e :  1 )  w y w o ł u j e  o n a  c W s f o  b o l e ,  n p .  p r z y  o d d a w a n i u  m o 

c z u ,  b o l e  b r z u c h a  p r z e d  w y p r ó ż n i e n i e m ,  p a r c i e ,  o d b i j a n i e ,  w y m i o t y ,  

p r z e l e w a n i e  w  b r z u c h u ^  s w ę d z e n i e  r z y c i ,  n a s t ę p o w ą  b i e g u n k ę ,  z m n i e j 

s z e n i e  ł a k n i e n i a ;  2 )  d z i a ł a n i e  r o z w a l n i a j ą c e  j e s t  z w y k l e  s ł a b e ,  w s k u 

t e k  c z e g o  z a c h o d z i  p o t r z e b a  u ż y w a n i a  d a w e k  d u ż y c h ,  k t ó r e ,  s p r o 

w a d z a j ą  u b o c z n e  d z i a ł a n i e ,  b a r d z o  n i e p r z y j e m n e ;  D i )  u s t r ó j  s z y b k o  

p r z y z w y o z a j a  s i ę  d o  t e g o  l e k u ;  4 )  p u r g a t y n a  c z a - s i l m i  p o c i ą g a  z a  

s o b ą  j e s j c z o  w i ę k s z e  z i f p a r c i e  n a s t ę p o w e ' ; .  5 )  m o c z  p o  p n r g a t y n i e  

b a r w i  s i ę  n a r 1, c z e r w o n o  i  p o z o s t a w i a  n a  b i e l i z n i e  p l a m y ,  k t ó r e  u s u 

w a j ą  s i ę  z  t r u d n o ś c i ą ;  6 )  w r p s z c i e ,  p u r g a t y n a  j e ' s t  p r z e t w o r e m  d r o g i m .

W ito ld  iprlońnsĄi  ( P t b g ) .

M o r k o w i t i n  Przypadek zapalenia w yrostka roba
czkow ego, w którym wycięty w yrostek  zaw ierał g listm cę  
robaczkową (a xyu r iS k  (R u s s k ij  W racs,  1 9 0 1 4 ,  N r .  9 ) .  W  j e d n y m  

p r z y p a d k u  z a p a l e n i a  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o  w y c i ą ł  k i .  w y r o s t e k ,  

k t ó r y  b y ł  n i e c o  z g r u b i a ł y  i o k a z y w a ł  u  p o d s t a w y  z r o s t y ,  z  j e l i t e m .  

J a m a  w y r o s t k a '  z a w i e r a ł a  ś l u z ,  m i a z g ę  k a ł o w ą  i ż y w e  o k a z y  g l i s t n i c y  

r o b a c z k o w e j  r ó ż n y c h  m f t z m i a r ó w ;  d u ż y c h  o k a z ó w  z  d o b r z e  r o z w i n i ę t ą  

m a c i c ą  n a l i c z o n o  1 2 .  D r o l m o w i d o w o  b a d a n i e  t r e ś c i  w y r o s t k a  w y k a 

z a ł o  z n a c z n ą ,  z a w a r t o ś ć  b a r d z o  d r o b n y c h  m ł o d y c h  o k a z ó w  g l i s t n i c y ' ,  

k t ó r e  b y ł y  i f a s a m i  s k ł ę b i o n e ,  o r a z  s p o r ą  i l o ś ć  t y p o w y c h  j a j  t e g o  

w n ę t f z a k u .  B ł o n y  ś l u z o w a  i p o d ś l u z o w a  w y k a z y w a ł y  s t a n  z a p a l n y ,  

m i e j s c a m i  z d a r z a ł y  A j i ę f . . w y l ) r o e z y n y .  W  s w e m  s p o s t r z e ż e n i u  M .  d o -  

p a t r u j e ł d o w o d u ,  ż o  g l i s t n i o a  r o b a c z k o w a  o d k ł a d a  ' s w e  j a j a  w  je ji > -  

t . a c l i  c z ł o w i e k a ,  a  n i e  s c h o d z i  w  t y m  c e l u  d o  o d b y t n i c y ,  j a k  t o  p r z y 

p u s z c z a l i  L e n c k a r t  i M i e c z n i k ó w .  W ito ld  W lrlozoski ( P t b g ) .

B o s e c k .  O działaniu atropiny w m echanicznej n ie 
drożności je lit. (M iinchener,'m eM z. W ochensc& riM  1 9 0 4 ,  N r .  9 ) .  

N a  d z i a ł a n i e  a t r o p i n y  m o ż n a  z d a n i e m  k l i n i c y s t ó w  l i ę z y i ^  w  p r z y p a d 

k a c h  n i e d r o ż n o ś c i *  j e l i t  n a  t l e . p o r a ź n e m , a  n i S n a  t l e  m e c h a n i -  

r / n e m .  P r z y p a d e k  a u t o r a  p r z e m a w i a  p r z e c i w k o  t e m u  t w i e r d z e n i u .  

U  c h o r e g ó l  w y s t ą p i ł a  n i e d r o ż n o ś ć  j e l i t  w s k u t e k  u o i s k u  g u z ó w  n a  

j e l i t o ;  z a p a r c i e  s t o l c a  t r w a ł o  1 0  d n i .  W s t r z y k n i ę t o ' 0 , 0 0 4  a t r o p i n y  

p o d s k ó r n i e ,  a  j u ż  p o  1 4  g o d z i n a c h  p o c z ę ł y  o d c h o d z i ć  g a z y ,  a  p o  1 6  

g o d z i n a c h  o b f i t y ,  c i a s t o w a t y  k a ł .  P o  r a z  d r u g i  u  t e g o  s a m e g o  c h o 

r e g o  z a t r z y m a ł  s m i s t o l e c  n a  8  d n i ,  a  w s t r z y k n i ę c i e  a t r o p i n y  w y 

w o ł a ł o  p o ż ą d a n y  s k u t e k ;  t y l k o  t r z e c i  r a z  j u ż  w s t r z y k n i ę c i e  b y ł o  b e z  

d o d a t n i e g o  w y n i k u .  W  p r z y p a d k a c h ,  g d z i e  l e k a r z  p r a k t y e z n y  n i e  

m o ż »  s t w i e r d z i ć  p r z y c z y n y  i  r o d z a j u  n i e d r o ż n o ś c i  j o l i t ,  a  o p e r a C y i  

r o b i ć  n i e  m o ż n a  l u b  c h o r y  s i ę  n a  n i ą  n i e  z g a d z a ,  r a d z i  a u t o r  s p r ó 

b o w a ć  a l r o p i n y  w  p o s ł a b i  p o d s k ó r n e g o  w s t r z y k n i ę c i a .  B. Ż m igród .
T o m t n e a u .  Trzy przypadki tężca. (D eu tsche  m eaiz. 

W ochenschrift,  1 9 0 4 .  N r .  1 0 ) 1  O p i e r a j ą c  s i ę  n a  s w y c h  d w ó c h  p r z y *  

p a d k a e h ,  a u t o r  n i e  jfjfet. z w o l e n n i k i e m  s u r o w i c y  p r z e m w t ę ż c o w e j  B e b -  

r i n g a .  W  p i e r w s z y m  z  n i c h  w l s t i i j y k n i ę l i o  s u r o w i c ę  w  8  g o d z i n  p o  

w y s t ą p i e n i u  p i e r w s z y c h  o b j a w ó w ,  w  d r u g i m  w  1 2  g o d z i n  i  m i m o  

t e g o  o b a  z a k o ń c z y ł y  s i ę  ś m i e r t e l n i e .  T r z e c i  p r z y p a d e k  a u t o r a  z m a r ł  

w  1 2  g o d z i n  p o  W s t ą p i e n i u  p i e r w s z y c h  o b j a w ó w  i n i e  b y ł o  j u ż  

c z a s u  d o  s t o s o w a n i a  s u r o w i c y .  W  p i ś m i e n n i c t w i e  z n a j d u j e  s i ę  o p i 

s a n y c h  1 1 7  p r z y p a d k ó w  l e c z o n y k h  s u r o w i o ą ,  z e  ś m i e r t o l n d ś ć i ą  5 0 ’ 4 7 o ,  

p o d c z a s  g d y  ś m i e r t e l n o ś ć  p r z y p a d k ó w  n i e l e c z o n y e h  a n t y t o k s y n ą  w y 

n o s i  o d  3 4 - 9 — S S M ; .  S t a t y s t y k a  w i ę c  p r z y ^ ś f i k ó w  t ę ż c a  w y k a z u j e ,  

" ż e y  a u t y t o l f s y n a  n i e  z m n i e j s z y ł a ' ' ' d o t y c h c z a s  ś m i e r t e l n o ś c i ,  a  t a k ż e  

i d o ś w i a d c z e n i a  n a  z w i e r z ę t a a ł f  p r z e m a w i a j ą  z d a n i o m  a u t o r a  p r z e 

c i w k o  d z i a ł a n i u  a n t y t o k s y n y .  B . łZnńgFód'.'
L e  n g e  u  i n  a n  n .  Przyczynek do leczenia przykurczbń  

tiosynam iną. (D eutsche m ed iz. W o ch en sch r ift^  1 9 0 4 ,  N r .  1 3 ) .  

A u t o r  p o l e c i ł  p r z e s ż ł e g o  r o k u  sw Tó j  s p o s ó b  l e c z e n i a  D u p u y t r e n a  

w s t r z y k i w a n i . m i i  t i o s y n a m i n y .  W  d w ó c h  p r z e p a d k a c h ,  l e c z o n y c h  n a -  

ó w c z a s ,  n i e  n a s t ą p i ł  n a w r ó t .  O b e c n i e  m o ż e  a u t o r  p o d a ć  t r z e c i  p o 

m y ś l n y  p r z y p a d e k :  u  c h o r e g o  i s t n i a ł o  p r z y k u r c z e n i e  o d  d ź j e s i ę c i u  

l a t ;  k ą t  z g i ę c i a  p a l c a  w y n o s i ł  7 0 ° .  P o  4 5  w s t r z y k n i ę c i a c h  w  p o ł ą 

c z e n i u  z  m i ę s i e n i e i n ,  r u c h a m i  b i e r n y m i  i k ą p i e l a m i  p a l e c  s i ę  w y 

p r o s t o w a ł  w  p r z e c i ą g u  d w ó c l i  i n i e ® ę c y ;  o b e c n i e  c h o r y  p o r u s z a  p a l 

c e m  z u p e ł n i e  d o b r z e .  T e  p o m y ś l n e  w y n i k i  s k ł o n i ł y  a u t o r a  d o  z a s t o 

s o w a n i a  t i o s y n a m i n y  w  p r z y p a d k u  z a b u r z e n i a  r u c h ó w  p a l c a  w i e l 

k i e g o ,  w y w o ł a n y c h  z m i a ż d ż e n i e m *  (f zę f ic i  m i ę k k i c h  p a l c a ,  p o c z e m  p o 

w s t a ł a  b l i z n a ,  w s k u t e k  k t ó r e j  p a l e c  p o z o s t a ł  z u p e ł b i o  n i e r u c h o m y .  

P o  1 2  w s t r z y k n i ę c i a c h  r o z p ń c z ę t y * $ i ę  e z y n n e ^ r u c h y  p a l c a 1,' s i ł a  j e g o  

w r a c a ł a  t a k ,  ż e  p o  2 5  w s t r z y k n i ę c i a c h  w r ó c i ł a  z u p e ł n i e  r u c j i o m o s i ś - '  

p a l b a ,  c h o r a  m o g ł a  n a w e t  n a  t y m  p a l c u  u t r z y m a ć  c i ę ż a r .  P o w i n n o  

s i ę  w s t r z y k i w a c l n i e  w  m i e j s k a  ^ ą a T e d u i e ,  lEfiż- w  b l i z n ę ,  c h o c i a ż  t o  

w i ę ę e i  b o l i ;  m o i j n a  j e d n a k  w  c e l u  u s t i u u m j a  h o l u  d o d a ć  7 S c t m . 3 

l f f l  k o k a i n y .  N a l e ż ?  p a m i ę t a ć  o  t e m ,  ż e  w s t r z y k i w a n i a  t i o s y n a m i n y  

n i o  z a s t ę p u j ą .  m i ę s i e n i $ n  i r u c h ó w  l e c z n i c z y c h ,  k t ó r e  d z i a ł a n i e  l e 

c z n i c z e  b a r d z o  p o p i e j a j ą .  B . Ż m igród .
P r o f .  F .  ( E a p e r s o n n e .  O stow a:-vie, nowym  leku m iej

scowo znieczulającym . (L a  P resse  m ed ic a le , 1 9 0 4 ,  N r .  3 6 ) . ,  

' A u t o r  p o d a j e  w y n i k i  s w y c l i  b a d a ń  n a d  z a s t o s o w a n i e m  s t o w a i n y  

w  o k u l i s t y c e .  J e s t  t o  c h l o r o w o d o r e k  a m y l e i n y  a  fgt, g r u p y  a m i n o -  

a l k o l i o l ó w ,  s t o s o w a n y  j u ż  w  c h i r u r g i i  o g ó l n e j  p r z » z ' E e d u s a i C h a p u t a .  

T o k s y c z n o ś ć  j e g o  j e s t  z n a c z n i e  m n i e j s z ą  o d  t o k s y c z n o ś c i  k o k a i n y .
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K r ó l i k  w a g i  2 4 5 0  g r m . ,  o t r z y m a w s z y  w  p o s t a c i  w s t r z y k i w a l i  p o d 

s k ó r n y c h  2 5  c t m . 3 t e g o  ś r o d k a ,  w  p r z e t t ą g u  d w ó c h  g o d z i n  o k a z u j e  

t y l k o  l e k k i e  o b j a w y  z a t r u c i a ,  p o d c z a s  g d y  8 — 1 0  e t m . a r o z e z y n u  

k o k a i n y  z a b i j a  k r ó l i k a  i f e j ż e  s a m e j  w a g i .  T a  s ł a b a  w ł a s n o s ' ć  t o k s y 

c z n a  p o z w a l a  n a  s k w s z e  s t o s o w a n i e  s t o w a i n y ,  a n i ż e l i  k o k a i n y * . '  M u 

s i m y  o d r ó ż n i a d - j e j  s t o s o w a n i e ^ p o w i e r z c h o w n e  w  p o s t a c i  w k r a p l a ń ,  

o d  s t o s o w a n i a  w s t r z y k i w a l i  p o d s k ó r n y c h ,  t w ^ g l ę d f l r e  p o d s p o j ó w k o -  

w y c h .  W  p o s t a c i  w k r a p l a h  p o z w a l a  s t o w a i n a  p r z e d s i ę w z i ą ć  w s z y s t k i e  

o p e r a c y e  n a  r o g ó w c e  i s p o j ó w c e ,  n a w e t  o p e r a e y ę  z a ć m y >  P r ó c z  n i e 

z n a c z n e g o  z ł u s z c z a n i a  s i ę  n a b ł o n k a ,  k t ó r e  j e s t  z r e s z t ą ,  b e z  z n a & z e n i a  

i  n i e s t a l e ,  n i e  w y w i e r a  o n a  ż a d n e g o  n i e k o r z y s t n e g o  w p ł y w u  n a  p r z e 

b i e g  g o j e n i a .  N i ż s z o ś ć  a t o l i  s t o w a i n y  o d  k o k a i n y  w  t y c h  p r z y p a d 

k a c h  p e i e g a  n a  b o l e ś n i e j s z m n  s t o s o w a n i u  i  n a  m n i e j  z u p e ł n e m  i  k r ó - l  l 

c i s ]  t r w a j ą c e m  z n i e c z u l e n i u  r o g ó w k i  p r z y  r ó w n e m  z r e s z t ą  d a w k o 

w a n i u .  P r z y f  w s t r z y k i w a n i a c h  p o d s k ó r n y c h ,  w z g l ę d n i e  p o d s p o j ó w k o -  

w y c h ,  p r z y z n a j e  a u t o r  n a t o m i a s t  s t o w a i n i e  w j t ź s z o ś ć  n a d  k o k a i n ą .  

Z n i e c z u l e n i e  j e s t  z u p e ł n e ,  w y s t ę p u j e  w  c z a s i e  k r ó t s z y m ,  a n i ż e l i  m i 

n u t a  i ( r w a  w  w y s t a r c z a j ą c y m  s t o p n i u  p r z m j l  c a ł y  c z a s  t r w a n i a  o p e 

r a c y i .  Z d o l n o ś ć  r p z s j e r z a n i a j j ą c z y u ,  w ł a ś c i w a  t e m u  ś r o d k o w i ,  s p r z y j a  

b e z w ą t p i e n i a  s z y b k i e j  d y f u z y i ,  c o  z e  w z g l ę d u  n a  a n s l ą  t o k s y c z n o s p  . 

s t o w a i n y  n i e  j e s t  s t r o n ą  u j e m n ą .  O g ó ł e m  w y n i k i  d o t y . p h a f e a s o w e  s ą  

b a r d z o  z a c h ę c a j c i e  d o  d a l s ź y e l i  p r ó b .  D r. M . iĄlm$$berg. j

P r o f .  F o r l a n i n i .  Przyczynek do leczenia tętniaków  
aorty. ( W ien er  k lin isch . ih e r a ^ u l is c h e  Woc/i., N r .  8 ,  1 9 0 4 ) .  

W s z y s t k i e  z a b i e g i ] f c s k i e r o w a n e  d o  l e c z e n i a  t ę t n i a k ó w ,  p o l e c a j ą  n a  

r o z u m o w a n i u ,  ż e  n i e b e z p i ę S g e i i s t w o  c i e r p i e n i a  n i e  t y l e  z a s a d ż i t  s i ę  

n a  z a b u r z e n i a c h  w  k r ą ż e n i u  i  u c i s k u  u j a r z ą d ó w  s ą s i e d n i c h ,  j d c i  n a  

u s t a w i c z n e m  p a r c i u  f u l i  k r w i  n a  s e j i a n ę  t ę t n i a k a ,  k t ó r a  s l m t l f f b f f l  

t e g o  c o r a z  b a r d z i e j  c i e ń c z e j e ,  a ż  n ą j r e s z c i e  p ę k a ,  p o c i ą g a j ą ^  z a t f s o b ą  

k r w o t o k  ś m i e r t e l n y .  C a ł e  w i ę c  l e c z e n i e  m a  n a  o k u  z a p o b i e ż e n i e  p ę 

k n i ę c i u —  o  i l e  s i ę  d a  n a j d ł u ż e j .  D o  t e g o  p r o w a d z ą  d w i e  d r o g i :  o b n i 

ż e n i e  c i ś n i e n i a  k r w i ,  l u b  w z m o c n i e n i e  ś c i a n y  a o r t y .  P i e r w s z a  d r o g a ,  

o b e c n i e  z u p e ł n i e  o p u s z c z o n a ,  p o l e g a ł a  n a  c z ę s t y c h  u p u s t a c h  k r w i ,  

b e z w z g l ę d n y m  s p o k o j u 1 c h o r e g o ,  n a  o g r a n i c z e n i u  d y e t y  i t d , ;  w s z y s t k o  

t o  s ą  z a b i e g i ,  k t S r e l  w p r a w d z i e J  o b n i ż a ł y  p a r c i e  k r w i ,  a l e  p o d k o p y - c  

w a ł y  r ó w n o c z e ś n i e  s i ł y  c h o r e g o .  S z t u c z n e  w z m o c n i e n i e  ś c i ą n y  t ę t n i c y  

j e s t  t y l k o  s ł t i b e m  n a ś l a d o w a n i e m  s a m o p o m o c y  u s t r o j u :  w i a d o m o  b o 

w i e m ,  ż e  w  n i e k t ó r y c h  p r z y p a d k a c h  o s i a d a j ą  r f i a  n a d a n i e  t ę t n i c y  

s k r z e p y  k r w i  r ó ż n e j  z b i t o ś c i  i t w a r d o ś c i ,  a .  z b i j a j ą c  s i ę ,  p o w i ę k s z a j ą  

w  t e n  s p o s ó b  i g r u b o ś ć  i  o d p o r n o ś ć  ś c i a n y .  P r z e b i e g  t e n  s t a r a  s i ę  

m e d y c y n a  n a ś l a d o w a ł ^  w y w o ł a p i e m  s z t u c z n y c h  s k p z e p ó w  p r z e z  w p r o 

w a d z e n i e  d o  t ę t n i a k a  r o z m a i t y c h  c i a ł  o b c y c h  ( i g ł y ,  d r u t y ,  n i t k i  j e 

d w a b n e  i t d . ) ,  l u l i  w s t r z y k i w a n i e m  p o d  s k ó r ę  p ł y n ó w ,  p o w i ę k s z a j ą 

c y m i  k r z e p l i w o ś ć  k r w i .  D o  o s t a t n i c h  ś r o d k ó w  n a l e p y  ż e l a t y n a ,  k t ó 

r e j  d z i a ł a n i e  i w y n i k i  d a d z ą  s i ę ,  —  w e d ł u g  o b e c n e g o  s t a n u  n a u k i  i n a  

p o d s t a w i e  w ł a s n y c h ,  p r z e Ł a u t o r a  s p o s t r z e g a n y c h  p r z y p a d k ó w ,  —  u j ą ć  

w  n a s t ę p u j ą c ą  f o r m ę :  a )  n i e  u l e g a  w ą t p l i w o ś c i ,  ż e  w  p e w n y c h  p r z y 

p a d k a c h  t ę t n i a k ó w  a o r t y  ż e l a t y n a  d z i a ł a  k o r z y s t n i e ;  w  i n n y c h  b y 

w a j ą  w y n i k i  m n i e j  d o l n e ,  w  i n n y c h  w r e s z c i e  n i e  m a  ż a d n e g o  s k u 

t k u .  J a k i e  s ą  . p r z y c z y n y  t e g o  r ó ż n o r o d n t e g o  d z i a ł a n i a ,  d o t y c l n & a s j j i e  

w i a d o m o ;  w o b ę j i  c z e g o  n i e  d a  s i ę  z  g ó r y  p o w i e d z i e ć ,  j a k i  B ę d z i e  

w y n i k  p o  ż e l a t y n i ę .  b )  P o m y ś l n e  w y n i k i  o b j a w i a j ą  s i ę  p o p r a w ą  s t a n u  

p r z e d m i o t o w e g o  i  p o d m i o t o w e g o  z a r a z  z  p o c z ą t k u  m e z e n i a :  z  m a 

ł y m i  w y j ą t k a m i  z n i k a  o s i ą g n i ę t a  k o r z y ś ć  w  j a k i ś  c . z a s  p o  z a p r z e 

s t a n i u  s t o s o w a n i a  t e g o  l e c S e n i a ;  s p f f i ó b  d z i a ł a n i a  ^ ż e l a t y n y  j e s t  n i e 

z n a n y .  e )  Ż e l a t y n a ,  p o d a w a n a  m i  w e w n ą t r z ,  j a k o  t e ^  z a s t r z y k n i e t a *  , 

p o d  s k ó r S  o b n i ż a  p a r c i e  k r w i ;  d z i a ł a n i e  t o  w y s t ę p u j e ,  j u ż  w  k i l k a  

g o d z i n  p o  z a s t o s o w a n i u ,  u t r z y m u j ą c  s i e  p r z e z  k i l k a  d n i .

D r.  / Y y z r / ^ P Ó d g ó r z e - K r u k ó w ) .

P i  m e n  o  w .  Metoda Sahlieg-o badania chemizmu żołąd
kow ego. ( M ussk ij Ę fracs,  1 Ą 0 ^ ,  - N r .  7 ) .  N a  p o d s t a w i e  9  s p o s t r z e 

ż e ń ,  d o k o n a n y c h  n a  l u d z i a c h ,  i d o ś w i a d c z e ń  n a  p s a c h  z e  s z t u c z n ą  

p r ż ę t o k ą  ż o ł ą d k o w ą ,  o r a z  p r ó b y  z e  s z t u c z n e m  t r a w i o n i e m  w  p r o 

b ó w k a c h 1!, p r z y c h o d z i  P .  d o  w n i o s k u ,  2fi  m e t o d a  S a h l i e g o  n i e  p r o 

w a d z i  d o  r ó w n o m i e r n e g o  r o z m i e s z c z e n i a  s i ę  t l u s z o z j i  w  z a w a r t o ś c i *  

ż o ł ą d k a .  W o b e c  t e g o  a u t o r  n i e ^ j v i d z i  p r j y . c z y n y ,  d l a  k t ó r e j L t e p m e 

t o d ę  n a l e ż a ł o b y  p r z e k ł a d a ć  n a d  u t a r t e  j u ż  s p o s o b y  b a d a n i a  

c h e m i z m u  ż o ł ą d k a .  | W ito ld  O rło w sk i  ( P l b g ) .

V I. Sprawy T ow arzystw  lekarskich.

Tow arzystw o lekarsk ie  lwowSki<*.

Posiedzenie naukow e z dn ia  6 m aja  1904.

P r z e w o d n i c z ą c y :  R .  D w .  P r o f .  L .  R y d y g i e r  ( p o d  k o n i e c  p o s i e  

d z e n i a  D r .  E .  W e c h s l e r ) .  O b e c n y c h  c z ł o n k ó w  4 5 .

I .  P r e z e s  z a w i a d a m i a  o  ™ H r c i  ś  p .  D r .  J .  C h ą d z y ń s k i e g o ,  

d ł u g o l e t n i e g o  i z n s R r e o u e g o  k y j ł o n k a  T o w a r z y s t w a  l e k .  I w .  i w z y w a  

o b e c n y c h  d o  u c z c z e n i a  p a n ć ę c i  z m a r ł e g o  p r z e z  p o w s t a n i e .

II .  P r e z e s  p o d a j e  d o  w i a d o m o s T i ,  ż e  r o d z i n a  ś .  p .  D r .  J .  C h ą 

d z y ń s k i e g o  o f i a r o w a ł a  p o z o s t a ł y  p o  z m a r ł y m  k s i ę g o z b i ó r ,  t u t e j s z e m u  

T o w a r z y s t w u  l e k a r s k i e m u .

I I I.  P r e - z e s  w i t a  k o l .  P r o f .  D r a  J .  R a c z y ń s k i e g o  i p r z e d 

s t a w i a  g o  o b e c n y m  j a k o  c z ł o n k a  ' I o w .  l e k .  i w .

IV .  K o l .  D r .  . R o i r i a n  M e r u n o w i c z  p r z e d s l a w i f l B h o r ą  z  o d d z .  

w e w n .  I l - g ó j  u k t ó r e j  r o z p o z n a j e  c  i s a  w  i  c  ę W r h o r o b ę  A d i s o n a ) .  R o z -  

p o z r i a n i ^  s w e  o p i e ę a  n a  1 )  b a r d z o  z n a c z n y m  u p a d k u  s i ł  f i z y c z t i y c . l i ,  

t a k  z n a B f f y m  z e  u a w e t  p r z e j ś c i e  z  j e d n e g o  ł ó ż k a  d o  d r u g i e g o ,  p r z e 

p r a w i a  c h o r ą  o  o m d l e n i e ;  2 )  n a | b p l a c h ,  w y s t ę p u j ą c y c h  w  r o z m a i t y c h  

o k o l i c a c h  ( w  b r z u c h u ,  g ł o w i e ,  s t a d a c h ) ; 3 )  n a  o b j a w a c h  „ g a s t r y c z n y e h “ 

( c z k a w k a  n u d n o ś c i ,  w y m i o t y )  t a k  z n a c z n y c h ,  ż e  n i e  m o ż n a  b y ł o  u  c h o 

r e j  w y k o n a ć  z w y k ł y c h  p r ó b  ż o ł ą d k o w y c h ; 4 )  n a  c i e m n - r j s z e m ,  j a k k o l 

w i e k  n i e t y p o w e m ,  z a b a r w i e n i u  s k ó r y  i b ł o n  ś l u z o w y c h  i  5 )  ' h a  b a d a 

n i u  k r w i ,  k t ó r e  w y k a z a ł o  p r z e s z ł o  6 ' / 2 m i l i o n a  e r y t r o c y t ó w  w  1  m m .

H 0 ° / o  h e m o g l o b i n y .

W  dyskusyi p o d n O . s i  W .  Ł  u  k a  s  i .e w  i c z  , ż e  z m i a n y  b a r w i k o w e  

w  s k ó r z e  i b ł o n a c h  ś l u z o w y c h  tąik d a l e c e  n i e  m a j ą  c e c l i  c h a r a k t e r y 

s t y c z n y c h  d l a  c h o r o b y  A d i j j f c n a ,  *>że j e d y n y ^  n a  i c h  p o d s t a w i e  w y k l u 

c z y ł b y  w  p r z e d s t a w i o n y m  p r z y p a d k u  t o  c i e r p i e n i e .  W  k a ż d y m  p r z y 

p a d k u  c h a r ł a c t w a  b e z  W z g l ę d u  n a  j e g o  ź r ó d ł o  p o d o b h e  z m i a n y  b a r w i 

k o w e  s p o s t r z e g a ć  m o ż n a .  J  W  e rin  i c  k i e  m  u w y d a j e  s i ę  n i e p r a w d o 

p o d o b n y m  w y n i k  b a d a n i a  k r w i ,  w o b e c  t a k  d a l e k o  p o s u n i ę t e g o  c h a r 

ł a c t w a .  E .  K i  k i n  g e r  w y j a ś n i a ,  ż e  t a k a  b i p e r g l o b u l i a  .ji o s o b n i k ó w  

c h a r ł a c z y c h  t ł ó m a e z y  s i ę  s i n i c ą ,  a  z a t e m  p r z e k r w i e n i e m  b i e n i e m  k o ń 

c ó w  p a l c ó w  i p r z y p m r a a  p r z y p a d e k ,  w  k t ó r y m  p r z e o c z o n e  z r a k o w a c e -  

m e  n a r z ą d ó w  r o d n y c h  u  s t a r s z e j  k o b i e t y  d a w a ł o  k l i n i c z n i e  o b r a z  n a d 

z w y c z a j  p r z y p o m i n a j ą c y  c i s a w i c ę .  W r e s z c i e  J ,  W i o z k o w s k i  z a z n a 

c z a ,  ż e  r o z p o z n a n i e  c h o r o b y  A J i s o n a  z a w s z e  n a t r a f i a  n a  o g r o m n e  t r u 

d n o ś c i .  R o z l e g ł y m  z m i a n o m  a n a t o m i c z n y m  w  n a d n e r c z a c h  m o g ą  t o 

w a r z y s z y ć  b a r d z o  n i e z n a c z n e  o b j a w y  k l i n i c z n e ,  a  b y w a  i o d w r o t n i e .  

W  p r z y p a d k u ,  p r z e d s t a w i o n y m  p r z e z  k o l .  M  o p i e r a  s i ę  s t a n o w c z o  p r z y  

r o z p o z n a n i u  c i s a w i c y ,  a  r o z p o z n a n i e  s w e  o p i e r a  n i e  n a  m a ł o  c e c h u 

j ą c y c h  z m i a n a c h  w  s k ó r z e  i b ł o n a c h  ś l u z o w y c h ,  l e c z  n a  c a ł y m  z b i o 

r z e  i n n y c h  o b j a w ó w  k l i n i c z n y c h ,  k t ó r e  t y l k o  l a k i e m  r o z p o z n a n i e m  w y -  

t t ó m a c z y ć  s o b i e  m o ż n a

V .  K o l .  P r o f .  D r .  W .  Ł u k a s i e w . i c z  p r z e d s t a w i a :  a )  d z i e c k o  

d o t k n i ę t e  o s u t k a  b a r d z o  r o z l e g ł ą ,  a  c e c h u j ą c ą  d l a  e-iythona toxicum. 
R ó w n o c z e ś n i e  u  d z i e c k a  t e g o  s l w i e r d  d ć  m b ż n a  stomatilis dypliterilica 
m m& irm ks. Z m i a n y  t e  p o w s t a ł y  p o  p b d a n i u  d z i e c k u  hydrary. tannici 
oxydtdati w  d a w c e  0  0 1 .  L e c z e n i e  t o  p r z y p i s a ł  l e k a r z  p r a w d o p o d o b n i e  

z  p o w o d u  j a k i e j ś  o s u t k i ,  z a j m u j ą c e j  o k o l i c ę  k c l s c i  k r z y ż o w e ; ,  a  o  k t ó 

r e j  p r z y r o d z i e  n a  r a z i e  n i c  o r z e c  n i e  m o ż n a .

b )  C h o r e g o  5 0 - l e t n i e g o .  z  k i l k o m a  o  w  r z  o  d z  e j i  i a  m  i  n a  j ę 

z y k u  i p o d n i e b i e n i u  t w a r  d e m .  P o d o b n e , . o w r z o d z e n i a  w y k a z a n o  

w  k r t a n i ,  n a d t o  s t w i e r d z o n o  z m i a n y  g r u ź l i c z e  w P z . c z y t a c h .  P o  w y k l u 

c z e n i u  p r z y m i o t u ,  p r e l a g i  n t  w s p o m n i a n a  o w r z o d z e n i a  r o z p o z n a j e  j a k o  

g  r u  ź  I i c z  e .

V I .  K o l .  p r o f .  D r  G .  Z i e m b i c k i  p r z e d s t a w i a :  i f l c h o r ą  z J E  k ó -  

r  ż a k i e m  p o d  j ę z y k o w y m  Zi w z g l ę d ó w  k o s m e t y c z n y c h  o p e r o w a ł  

w  t e n  s p o s ó b ,  ż e  o d  j a m y  u s t  n a c i ą ł  b ł o n ę  ś l u z o w ą ?  a  n a s t ę p n i e J E j c i a n k i  

t o r b i e l ą  t r e ś ć  j (  g o  ( o k o ł o  | 7 « z k l a n k i )  w y f f l ś e i l ,  w e w n ę t r z n ą  p o w i e r z 

c h n i ę  ś c i a n e k  w y ł y ż e c z k o w a ł  i w p r o w a d z i w s z y  d r e n  p r z e z  n a c i ę t y  

o t w ó r ,  s p r o w a d z i ć  z a m i e r z a  z a r o ś n i ę ć i s > - j a m k i .  S p o s ó b  t e n  p o l e c a  m k o  

n i e s z p e e ą c y  i n a j m n i e j  n i e b e z p i e y S n y .

lf)  C h o r e g o  8 2 - l e t n i e g o ,  u  k t ó r e g o , ,  m i m o  d a l e k o  p o s u n i ę t e j  s p r a w y  

n i e ż y t o w e j  p ę c h e r z a ,  u s u n ą ł  k a m i e ń ,  k r u s z ą c  g o ,  c z ę ś c i o w o  n a  5  p o 

s i e d z e n i a c h  ( z  t y c h  t r z y  w  u ś p i e n i u  e t e r o w e r n ) - .  W  p r z y p a d k u  t y m .  

a  p o d o b n i e  p o s t ą p i ł  i w  i n n y m  a n a l o g i c z n y m ,  o d s t ą p i ł  o d  z a s a d y  d r e 

n o w a n i a  p r z e z  sectio alfa  p ę c h e r z a ,  z a j ę t e g o  p o s o k o w a t y m  n i e ż y t e m ,  

n i e  w i e r z y ł  b o w i e m  w  d o s t a t e c z n ą  o d p o ż n ó ś ć  s i ł  ż y c i o w y c h  p r z e s z ł o  

8 9 - l e t n i e g o  s t a r c a .  Z a t e m  w  k a m i c y  p ę c h e r z a  m o c z o w e g o  n h j e ż y  i n 

d y w i d u a l i z o w a ć  w  n a j s z e r s z e m  t e g o  s ł o w a  z n a c z e n i u .

W  dyslcusi/i z a z n a c z a  F .  O b  t u  ł o w i c z ,  ż e  u d a w a ł o  m u  s i ę  

z n i e c z u l a ć  k o k a i r ą  p ę c h e r z  w  s p o s ó b  w y s t a r c z a j ą c y  d o  s k r u s z e n i a  k a 

m i e n i a .  P r z e c i w n i e  U h m  a  p r z e k o n a ł  s i ę  d o w o d n i e ,  że.  k o k a i n a  w c a l e  

n i e  z n i e c z u l a ,  a  c z y n i  t y l k o  b ó l  z n o ś n i e j s z y m  N a s t ę p n i e  u w a ż a  u r o -
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t r o p i i i ę  z a  d o s k o n a ł y  ś r o d e k ,  z a p o b i e g a j ą c y  g o r ą c z c e  p o  c e w n i k o w a n i u ,  

w  c z a s i e  p o d a w a n i a  j e j  j e d n a k ,  t r z e b a  o d  c z a s u  d o  c z a s u  b a d a ć  m o c z ,  

z e  w z g l ę d u  n a  p o j a w i ć  s i ę  m o g ą c y  b i a ł k o m o c z .  L .  R y d y g i e r  n i e  

u w a ż a  b y n a j m n i e j  c i ę c i a  n a d ł o n o w e g o  z a  z a b i e g  t r u d n i e j s z y  i g r o ź n i e j 

s z y  d l a  c h o r e g o  w  p o r ó w n a n i u  z  l i t o l a p a k s y ą .  N a  k i l k a n a ś c i e  c i ę ć  n a d -  

ł o n o w y c h ,  k t ó r e  w y k o n a ł  w  k l i n i c e  l w o w s k i e j  i w  p r a k t y c e  p r y w a t n e j ,  

n i e  m i a ł  a n i  r a z u  z e j ś c i a  n i e p o m y ś l n e g o .  S t a t y s t y k i ,  o g ł a s z a n e  z  k l i 

n i k .  w  k t ó r y c h  l i t o l a p a k s y ę  u w a ż a j ą  z a  z a b i e g  n o r m a l n y ,  p o d a j ą  p o  

sectio alta  w y s o k ą  ś m i e r t e l n o ś ć ,  w y ż s z ą  n a d  2 o ° / 0 - O k o l i c z n o ś ć  t a  j e 

d n a k  w c a l e  n i e  z a d z i w i a  i n i e  ś w i a d c z y  p r z e c i w  o p e r a e y i  k r w a w e j  

B o  d o  sectio alta  w y b i e r a j ą  t a m  p r z y p a d k i  r o z p a c z l i w e ,  z e  z m i a n a m i  

w  m i e d n i c z k a c h  i n e r k a c h  i  c h o r z y  c i  g i n ę l i  w p r a w d z i e  p o  o p e r a e y i ,  

a l e  n i e  s k u t k i e m ,  l e c z  m i m o  o p e r a e y i .  Z r e s z t ą  w  o g ó l n y c h  z a s a d a c h  

z g a d z a  s i ą  z  p r e l e g e n t e m .

c )  K o n w a l e s c e n t k ę  p o  w y c i ę c i u  p ę c h e r z y k a  ż ó ł c i o w e g o  

C h o r ą  p r z e n i e s i o n o  n a  o d d z i a ł  z  r o z p o z n a n i e m  p r z e w l e k ł e g o  z  a  ni 

k n i ę c i a  p r z e w o d u  ż ó ł c i o w e g o  w s p ó l n e g o  i z  o b j a w a m i  c i ę ż 

k i e j  e h o l e m i i .  K i e d y  n a  d r u g i  d z i e ń  w ś r ó d  d r e s z c z ó w  n a g l e  p o d n i o s ł a  

s i ę  g o r ą c z k a ,  p r z y s t ą p i ł  n a t y c h m i a s t  d o  o p e r a e y i .  W  o k o l i c y  p ę c h e 

r z y k a  n a p o t k a ł  o t o r b i o n y  - r o p i e ń ,  w y c i ą ł  b a r d z o  z m i e n i o n y  p ę c h e r z y k  

i z n a l a z ł ,  ż e  t a k  p r z e w ó d  ż ó ł c i o w y  j a k  i w ą t r o b o w y  s ą  w  t y m  s t o 

p n i u  r o z s z e r z o n e ,  i ż  s w o b o d n i e  w p r o w a d z i ć  w  n i e  m o ż n a  p a l e c .  T u ż  

p o n a d  z a s t a w k ą  V a t e r a  w y c z u l  k a m i e ń ,  k t ó r y  u s u n ą ł  ( d e i n o n s t r a c y a ) .  

O b a  p r z e w o d y  w y d r e n o w a ł  n a  k i l k a  t y g o d n i .  P o  o p e r a e y i  c h o r a  s z y b k o  

p o w r a c a ł a  d o  z d r o w i a .

Dyskusya: W i c z k o w s k i  s t w i e r d z i ł  z  p r z e d s t a w i o n e j  c h o r e j  n a  

d z i e ń  p r z e d  o p e r a c y ą ,  k i e d y  j e s z c z e  n i e  g o r ą c z k o w a ł a ,  j u ż  1 5  0 0 0  l e u 

k o c y t ó w ,  c o  w s k a z y w a ł o  n a  r o p i e n i e  A .  G l u z i ń s k i  n i e  p r z y p i s u j e  

z w i ę k s z o n e j  l e u k o c y t o z i e ,  n a w e t  w ó w c z a s ,  g d y  d o c h o d z i  d o  HO.OOO, 

z n a c z e n i a  w  r o z p o z n a w a n i u  s p r a w y  r o p n e j ,  z w ł a s z c z a ,  g d y  c h o d z i

0  d r o g i  ż ó ł c i o w e .

V I I .  K o l .  p r o f .  D r .  A .  G l u z i ń s k i  d e m o n s t r u j e  p r e p a r a t y  a n a t o 

m i c z n e  z  p r z y p a d k u  cMoromu ossktm dispersum. C h o r y  2 3 - l e t n i ,  p r z y 

j ę t y  d o  k l i n i k i  n a  p a r ę  t y g o d n i  p r z e d  ś m i e r c i ą ,  o k a z y w a ł  z m i a n y  

w  c z u c i u  n a  k o ń c z y n a c h  d o l n y c h ,  z a b u r z e n i a  w  c z y n n o ś c i  p ę c h e r z a

1 o d b y t n i c y  i t .  d . ,  k a ż ą c e  d o m y ś l a ć  s i ę  j a k i e g o ś  u c i s k u  n a  k o n i e c  

r d z e n i a  p a c i e r z o w e g o .  B a d a n i e  k r w i ,  k l ó r e ,  w y k a z a ł o  n i e z n a c z n e  z w i ę 

k s z e n i e  l i c z b y  c i a ł e k  b i a ł y c h ,  z m n i e j s z o n ą  l i c z b ę  e r y t r o c y t ó w ,  o d s e t 

k o w ą  p r z e w a g ę  l i m f o c y t ó w  i m y e l o c y t ó w ,  s k i e r o w a ł o  u w a g ę  na .  u k ł a d  

k o s t n y .  I  r z e c z y w i ś c i e  w  c z a s i e ,  d a l s z e g o  s p o s t r z e g a n i a  z a u w a ż o n o  

z g r u b i e n i a  n a  m o s t k u  i ż e b r a c h ,  b o l e s n o ś ć  k r ę g o s ł u p a ,  p o r a ż e n i e  n .  

t w a r z o w e g o  p o  j e d n e j  s t r o n i e  i  t .  d .  N a  p o d s t a w i e  t y c h  o b j a w ó w  r o z 

p o z n a n o  r o z s i a n e g o  m i ę s a k a  k o ś c i .  S e k c y a  w y k a z a ł a  r z e c z y w i ś c i e  o g n i 

s k a  n o w o t w o r o w e ,  r o z s i a n e  w  c a ł y m  n i e m a l  u k ł a d z i e  k o s t n y m .  T k a n k a  

n o w o t w o r o w a  o d z n a c z a ł a  s i ę  z y w o - z i e l o n e m  z a b a r w i e n i e m .

V I I I .  K o l .  D r .  E .  D o l i ń s k i  p r z e d s t a w i a  d z i e w c z y n k ę ,  d o t k u i ę t ą  

n a d e r  r z a d k ą  f o r m ą  n a c z y n i a k a  c h ł  o  n  i a s  t  e g o ,  z a j m u j ą c e g o  o k o 

l i c ę  l ę d ź w i o w ą ,  n a d p a c h w i n o w ą  l e w ą  i w z g ó r e k  ł o n o w y .  W  s k ó r z e  

p o n a d  n a c z y n i a k i e i r i  t w o r z ą  s i ę  n i e u s t a n n i e  p ę c h e r z y k i ,  w y p e ł n i o n e  

p ł y n e m  j a s n o  ż ó ł t a w y m .  P ę c h e r z y k i  t e  p ę k a j ą ,  p o c z e m  s ą c z y  s i ę  z  n i c h  

l i m f a .

W  dyskusyi p r z e m a w i a j ą :  J. S w i ą t k i e w i c z  i  L e s z c z y ń s k i .

Herman, s e k r e t a r z  d o r o c z n y .

T ow arzystw o lek arsk ie  k rakow sk ie .

Posiedzenie zwyczajne w dniu 27 kw ietn ia  1904 r.
P r z e w o d n i c z y  k o l .  B o r z ę c k i .  O b e c n y c h  c z ł o n k ó w  2 1 .

I. P r o t o k ó ł  z  o s t a t n i e g o  p o s i e d z e n i a  o d c z y t a n o  i  p r z y j ę t o .

I I .  K o l .  M O r a c z e w s k i  z e  L w o w a  w y g ł o s i ł  z a p o w i e d z i a n y  o d 

c z y t :  „ O  z n a c z e n i u  i n d y k a n u  w  m o c z u " .  ( R z e c z  p r z e z n a c z o n a  d o  

d r u k u ) .

W  d y s k u s y i  p r z e m a w i a l i  k o l .  d o c .  S e ń k o w s k i  i p r e l e g e n t .

Dr. R yszard Urbanik, s e  r e t a r z  d o r o c z n y .

T ow arzystw o derm atologiczne k rakow sk ie .

P ro to k ó ł  z posiedzenia  zwyczajnego z dnia  15 m a rc a  1904.

P o  o d c z y t a n i u  i p r z y j ę c i u  p r o t o k o ł u  z  p o p r z e d n i e g o  p o s i e d z e n i a :

I. K o l .  B o r z ę c k i  p r z e d s t a w i a  z n a n e g o  j u ż  c h o r e g o  z e  z m i a n a m i  

c h o r o h o w e i n i  n a  w a r d z e  d o l n e j  i  b r o d z i e .  C h o r e m u  p o d a w a n o  j o d  p r z e z

8  t y g o d n i  b e z s k u t e c z n i e ;  b a d a n i a  d r o b u o w i d o w e  w  k i e r u n k u  p r o m i e -  

n i c y  d a w a ł y  s t a l e  w y n i k  u j e m n y ;  n a t o m i a s t  b a d a n i e  h i s t o l o g i c z n e ,  w y 

k o n a n e .  w  o s t a t n i c h  d n i a c h ,  w y k a z a ł o  u t k a n i e  n o w o t w o r o w e .  K o l .  

S t e u e r i n a r k  r a d z i  t u  z a s t o s o w a ć  l e c z e n i e  p r o m i e n i a m i  R o e n t g e n a ,  

a  g d y b y  n a w e t  w y n i k  n i e  b y ł  n a j p o m y ś l n i e j s z y ,  w  k a ż d y m  r a z i e  p o 

w s t r z y m a ć  m o ż n a  n  e k i e d y  s z e r z e n i e  s i ę  n o w o t w o r u .  K o ) .  R e i s s  z a 

z n a c z a ,  ż e  w  j e d n y m  p o d o b n y m  p r z y p a d k u ,  m i m o  d ł u g i e g o  l e c z e n i a  

p r o m i e n i a m i  R o e n t g e n a ,  n i e  w i d z i a ł  s k u t k u .

N a s t ę p n i e  p r z e d  t a w i a  k o l .  B o r z ę c k i  k o b i e t ę  z  o s u t k a  k i ł o w ą ,  

k t ó r a  z a n i k a j ą c ,  p o z o s t a w i a ,  z w ł a s z c z a  n a  k a r k u ,  p l a m y  b l a d e  p o d  p o 

s t a c i ą  t a k  z w .  luesderma.
K o l .  R e i s s  z w r a c a  u w a g ę  n a  t ę  o k o l i c z n o ś ć ,  ż e  o s u t k a  k i ł o w a  

r z a d k o  b y w a  u m i e j s c o w i o n ą  n a  k a r k u ;  w  t e m  z a ś  w ł a ś n i e  m i e j s c u  n a j 

c z ę ś c i e j  w y s t ę p u j e  leucoderma , k t ó r e  n i e  j e s t  o d b a r w i e n i e m  s k ó r y ,  

a  t y l k o  o k a l a j ą c a  p o l a  p r a w i d ł o w e  s k ó r a  j e s t  p r z e b a r w i o n a .  R o z c h o d z i  

s i ę  w i ę c  t u  n i e  o  leucoderma. l e c z  r a c z e j  melanoderma, a  o b e c n o ś ć  g u z 

k ó w  k i ł o w y c h  w  m i e j s c u  p o i  b i a ł y c h  j e s t  z w y k ł y m  p r z y p a d k i e m .  K o l .  

K r  z  y  s  z  t a ł  o  w  i c z  d o d a j e ,  ż e  p o d n i e s i o n e  p r z e z  k o l .  R e i s s a  s z c z e 

g ó ł y  s ą  w  z u p e ł n o ś c i  h i s t o l o g i c z n i e  p o t w i e r d z o n e  ( M a j e f f ) .  K o l .  B o r z ę 

c k i  p r z e d s t a w i a  c h o r ą  z  dermat.itis herpetiformis  D u h r i n g  i  o m a w i a  

t e n  p r z y p a d e k .  W  t r a k c i e  d y s k u s y i  z a z n a c z a  k o l .  R e i s s ,  ż e  s z k o ł a  

w i e d e ń s k a  i d e n t y f i k u j e  t ą  c h o r o b ę  j a k o  pemphigus pruriginosus.
K o l .  K r z y s z t a ł o w i c z  s p r z e c i w i a  s i ę  ł ą c z e n i u  t e j  c h o r o b y  

z  pemphigus, b o  dermutitis  D u h r i n g a  j e s t  j a s n ą  c o  d o  f o r m y  i e t y o l o -  

g n ,  n a t o m i a s t  o  pemphigus  t e g o  p o w i e d z i e ć  n i e  m o ż e m y ;  r o z d z i a ł  w i ę c  

o b u  t y c h  p o s t a c i  c h o r o b o w y c h  j e s t  k o n i e c z n y .

I I .  K o l .  R e i s s  p r z e d s t a w i a  c h o r e g o  z  l i c z n y m i  b l i z n o w c a m i  

r z e k o m y m i  s k ó r y  ( k e l o i d ) .  P o d a w a n i e  t i o s i n a m i m y  w  z e s z ł y m  r o k u  

p o z o s t a ł o  b e z  w y n i k u ; o b e c n i e  z a s t o s o w a ł  t e n  s a m  p r z e t w ó r  w  w i ę -  

K s z y c h  d a w k a c h  i o d n o s i  w r a ż e n i e ,  j a k o b y  p o j e d y n c z e  b i i z n o w c e  u l e g ł y  

l e k k i e m u  p r z y p ł a s z c z e n i u .

D a l e j  p r z e d s t a w i a  k o l .  R e i s s  s t a r c a  6 2 - l e t n i e g o  z  k i l a k i e m  n a  

p o d u d z i u  p r a w e m  i p r z e b i c i e m  p o d n i e b i e n i a  t w a r d e g o . ’ U  c h o r e g o  w i 

d z i m y  n a d i o  b a r d z o  w y b i t n y  s t a r c z y  z a n i k  s k ó r y ,  a  w  o k o l i c y  k ą c i k a  

w e w n ę t r z n e g o  o k a  l e w e g o  m a ł e  o g n i s k o  r a k a  s k ó r n e g o .

W  d a l s z y m  c i ą g u  p r z e d s t a w i a  k o l .  R e i s s  c h o r e g o  z  k l a s y c z n ą  

p o s t a c i ą  psoriasis geographica. C h o r y  b y ł  l e c z o n y m  w e  W r o c ł a w i u  

p r o m i e n i a m i  R o e n t g e n a  b e z  w y b i t n e g o  w y n i k u .

W r e s z c i e  p r z e d s t a w i a  k o l .  R e i s s  c h o r ą  z  lupus J-umidus nasi, 
l e c z o n y m  m i e j s c o w o  b r o m e m .  W y n i k  l e c z e n i a  p o  j e d n o r a z o w e m  z a s t o 

s o w a n i u  t e g o  ś r o d k a  b a r d z o  p o m y ś l n y ,  n a  c a ł e j  b o w i e m  p r z e s t r z e n i  

p i e r w o t n i e  z a j ę t e j  w i l k i e m  t y l k o  2  g u z k i  j e s z c z e  d i a s k o p e m  w y k a z a ć  

m o ż n a .  C h o r a  p o z o s t a j e  w  d a l s z e j  o b s e r w a c y i .

I I I .  K o l .  K r z y s z t a ł o w i c z  p r z e d s t a w i a  c h o r ą  z  neuro - fibro- 
mata cutanea; n a  s k ó r z e  t u ł o w i a  w i d z i m y  w s z y s t k i e  p r z e j ś c i a  s p r a w y  

c n o r o b o w e j ,  p o c z ą w s z y  o d  z m i a n  b a r w i k o w y c h  a ż  d o  g u z ó w  w i e l k o ś c i  

o r z e c h a  l a s k o w e g o .  K o l .  K r z y s z t a ł o w i c z  z w r a c a  u w a g ę ,  ż e  b a d a 

n i e  h i s t o l o g i c z n e  w y k a z a ł o  w  p o p r z e d n i m  p o d o b n y m  p r z y p a d k u  b e z 

p o ś r e d n i  z w i ą z e k  g u z ó w  z  o s ł o n k ą  n e r w ó w  s k ó r n y c h ,  s p r a w a  t o  w r o 

d z o n a ,  a  p o s t ę p u j e  z w y k l e  n a d z w y c z a j  p o w o l i .  Z a  n e r w i c ą  p r z e m a w i a j ą  

r ó w n i e ż  l i c z n e  p l a m y  b a r w i k o w e ,  r o z r z u c o n e  w z d ł u ż  p e w n y c h  p n i  n e r 

w o w y c h ,  s z c z e g ó l n i e  w  z a k r e s i e  k o ń c z y n .  J e ż e l i  w e ź m i e  s i ę  p o d  u w a g ę  

d o s y ć  l i c z n e  m a ł e  n a c z y i u a k i ,  o d n o s i m y  w r a ż e n i e  o b r a z u ,  b a r d z o  z b l i 

ż o n e g o  z  w e j r z e n i a  d o  xeroderma pigmentosmn. O b r a z  c h o r o b o w y  o d 

p o w i a d a  w  z u p e ł n o ś c i  p r z y p a d k o m ,  o p i s a n y m  p i e r w o t n i e  p r z e z  R e c k i i n g -  

t i a u s e n a .

K o l .  P a c y n a  s k ł a d a  z  p o w o d u  n i e p r z e w i d z i a n y c h  l i c z n y c h  z a 

j ę ć  g o d n o ś ć  s e k r e t a r z a ,  k t ó r ą  z g r o m a d z e n i  j e d n o g ł o ś n i e  o d d a j ą  k o l .  

S  t o  p  c  z  a  ń  s  k  i  e  ni  u .  Dr. Racyna, s e k r e t a r z .

W ydział lek arsk i rzym sko-katolickiego T ow arzystw a 
dobroczynności przy kościele św. K atarzyny  w Pe

te rsburgu .

VII posiedzenie w dniu 19— XII ( I — I) 1903 roku.

O b e c n y c h  c z ł o n k ó w  2 2 ,  g o ś ć  1 .

P o  o d c z y t a n i u  i p r z y j ę c i u  p r o t o k ó ł u  z  p o p r z e d n i e g o  o g ó l n e g o  z e 

b r a n i a  p r o f .  d r .  Z a l e s k i  w y g ł a s z a  r z e c z  p o d  t y t . : „ W p ł y w  a r t e z y j s k i c h  

s o l a n k o w y c h  o t w o r ó w  w i e r t n i c z y c h  m i a s t a  S l a w i a ń s k a  n a  z a g ę s z c z e n i e  

i s k ł a d  c h e m i c z n y  t a m t e j s z y c h  j e z i o r  l e c z n i c z y c h " .  W  t r e ś c i w y m  z a r y 
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s i e  p r e l e g e n t  z a p o z n a ł  z g r o m a d z e n i e  z  t o p o g r a f i ą  i f i z y o g r a f i ą  t r z e c h  

g ł ó w n y c h  j e z i o r  l e c z n i c z y c h  m i a s t a  S ł a w i a ń s k a ,  a  m i a n o w i c i e :  R e p n e g o ,  

S l e p n e g o  i W e j s ó w e g o ,  a  n a s t ę p n i e  p o d n i ó s ł  k w e s t y ę  g e n e z y  i c h  p o 

w s t a n i a  i p r z e s z e d ł  d o  w a r u n k ó w  g e o l o g i c z n y c h  m i e j s t c o w u ś c i ,  d o s t a t e 

c z n i e  w y j a ś n i o n y c h  d z i ę k i  l i c z n y m  o t w o r o m  w i e r t n i c z y m ,  z  k t ó r y c h  

p i e r w s z y  p o w s t a ł  l a t  t e m u  t r z y d z i e ś c i .

L e c z n i c z e  w a r u n k i  S ł a w i a ń s k a  r o z w i j a ł y i s i ę  p r a w i e  r ó w n o l e g l e  

z  r o z w o j e m  t e g o  m i a s t a ,  j a k o  j e d n e g o  z  n a j w a ż n i e j s z y c h  w  R o s y i  o ś r o d 

k ó w  t a k  w a ż n e j  g a ł ę z i  p r z ę i i i y s ł i r , '  j a k  w a r z e l n i c t w o  s o l i .  D z i ę k i  o b f i 

t o ś c i  s o l i ,  z n a j d u j ą c e j  s i ę  w  s a i m e i n  m i e ś c i e  S l a w i a ń s k u  i j e g o  o k o l i ć y m  

m i e j s c o w o ś ć  t a  w  o b e c n y c h  c z a s a c h  s ł y n i e  j a k o  w a ż i i y  p u n k t  p r z e m y 

s ł o w y  w o g ó l e ,  p o n i e w a ż  r o z w i j a j ®  s ? ę  t u  l i c z n e  f a b r y k i ,  p r o d u k u j ą c e  

z  s o l i  d r o g ą  c h e m i c z n ą  i e l e k t r o f i t y c z n a i m n e  d a l s z e  w y t w o r y ,  j a k  s o d a ,  

r ó ż n e  o d b a r w i a j ą c e  z w i ą z k i  c h l o r u  i t .  p .  W o b a ć  t a k i c h  w a r u n k ó w  S ł a 

w i a ń s k a  w i e l c e  z a t r w a ż a j ą c e m i  d l a  j e g o  p r z y s z ł o ś c i  o k a z a ł y  s i ę  w i e ś c i ,  

ż e  w y p p m p o w y w a n i e  r o p y  s o l n e j  z  o t w o r ó w  ś w i d r o w y c h  w p ł y w a  z  j e 

d n e j  s t r o n y  d e m i n e r a l i z u j ą c o  i " o s u s z a j ą c e  n a  m i e j s c o w e  j e z i o r a  l e c z n i 

c z e ,  o d c i ą g a j ą c  z a o p a t r u j ą c e  j e  z i . ó d ł a  m i n e r a l n e ,  a  z  d r u g i e j  g r o ^ *  z  c z a 

s e m  z a w a l e n i u  s i ę  c a ł e j  t e j  m i e j s c o w o ś c i  w s k u t e k  u t w o r z e n i a  s i ę  p o d  

z i e m i ą  w i e l k i c h  p r ó ż n i .  D l a  s p r a w d z e n i a  s ł u s z n o ś c i  t y c h  g r o ź n y c h  p r z y 

p u s z c z e ń  n a  w n i o s e k  g ó r n i c z e g o  k o m i t e t u  u c z o n y c h  p o l e c o n o  p r e l e g e n 

t o w i  p r z e z  m i n i s t r a  r o l n i c t w a  i  d ó b r  p a ń s t w a  z o r g a n i z o w a n i e  o S S b n e j  

k o m i n y i  s p e c y a l i s t ó w ,  k t ó r a b y  d r o g ą  ś c i ś l e  n a u k o w y c h  i s y s t e m a t y c z n i e  

p r o w a d z o n y c h  b a d a ń ,  m a j ą c y c h  t r w a ć  2  l a t a ' /  z b a d a ł a  t ę  k w e s t y S n a  ' 

m m j s c u  i  p r z e d s t a w i ł a  s w o j e  w n i o s k i .  D o  s k ł a d u  k o m i s y i ,  p r a c u j ą c e j  

p o d  p r z e w o d n i c t w e m  i p r z y  w s p ó ł u d z i a l e  p r e l e g e n t a ,  w e s z l i :  g ó r n i c z y  

i n ż y n i e r o w i e  : S a c h s ,  : C h i l ć ź y ń s k i ,  A b r a g a m .  S l e p a n o w ,  c h e m i k  P a s z i k o w ,  

z o o l o g  S k o r i k o w ,  b o t a n i k  p r o f .  N a c l s o r n . i  m e t e o r o l o g  K o w a l e w s k i j .  P r e 

l e g e n t  p r z e d s t a w i ł  z g r o m a d z e n i u  m e t o d y k ę  i o g ó l n y  z a r y s  t y c h  b a d a ń ,  

a  t a k ż e  i c h  w y n i k i  O k a z a ł o  s i ę ,  ż e  w y p o m p o w y w a n i e  ! r o p V  z  o t w o r ó w  | 

ś w i d r o w y c l i  n i e  w p ł y w a  d e m i n e r a l i z u j ą c o  n a  w o d ę  j e z i o r ,  a  m o g ą T e  

p o w s t a ć  p o d z i e m n e  p r ó ż n i e  n i e  s ą  t a k  g r o ź n e ,  p o n i e w a ż  r o p a  w y d o 

b y w a  s i ę  p r z e z ' b t w o r y  a r t e z y j s k i e  z e  z n a c z n e j  g ł ę b o k o ś c i ,  w y n o s z ą c e j  

p r z e c i ę t n i e  5 0  s ą ż n i .  ('Aułoreferat).
Dyshusya. D r .  S t r a w i ń s k i  z a p y t u j e  p r e l e g e n t a  o  s k ł a d  w o d y  

j e z i o r  s ł a w i a ń s k i c h .

P r o f .  d r .  Z a l e s k i  o d p o w i a d a ,  z e  n a j w a ż n i e j s z ą  c z ę ś c i ą  s k ł a 

d o w ą  t e j  w o d y  j e s t  s ó l  k u c h e n n a ,  n a s t ę p n i e  g i p s ;  s u c h a  p o z o s t a ł o ś ć  

w y n o s i  w  p r z y b l i ż e n i u  8  — 1 9 % 0 m l g ' ^ . '  t e ż  s a m e  s k ł a d n i k i  z a w i e r a  

i r o p a  z  o t w o r ó w  ś w i d r o w y c h  z  t ą  j e d n a k  r ó ż n i c ą ,  ż e  w z a j e m n y  s t o 

s u n e k  c z ę ś c i  s k ł a d o w y c h  j e s t  i n n y  i s u c h a  p o z o s t a ł o ś ć  w y n o s i  p r a w i e  ■ !

w  m l g r .  D r .  W i e r c i ń s k i  z a p y t u j e ,  j a k i  z a c h o d z i  s t o s u n e k  w ó d  

S ł a w i a ń s k i c h  d o  C i e c h o c i ń s k i c h  ?

P r o f .  d r .  Z a l e s k i  o d p o w i a d a ,  że .  w a r u n k i  f i z y o g r a f i c z n e  g a n i ł a  

C i e c h o c i n k a ,  j a k o  s t a c y i  l e c z n i c z e j ,  o  w i e l e  m n i e j  s p r z y j a j ą c e  w  p o r ó 

w n a n i u  z  S ł a w i a ń s k i e m i ; i s t o t n i % 5 r o p a  w y d o b y w a  s i ę  w  C i e c h o c i n k u  

z e  z n a c z n i e  w i ę k s z e j  g ł ę b o k o ś c i ,  n i S w  S ł a w i a ń s k u : s a m r a z a g ę s z e ż e m e ,  •> 

r o p y  c i e c h o c i ń s k i  ™ w f k a z u j e  w  p r z y b l i ż e n i u  “ 2°  w e d ł u g  B e a u m e ,  w t e n 

c z a s ,  g d y  r o p a  s ł a w i a ń s k a  —  2 4 ° ;  w r e s z c i e ,  ł u g  c i e c h o c i ń s k i  r ó ż n i  s i ę  

n i e c o  i  s k ł a d e m  c h e m f e z n y m .  D r .  W i l a n o w s k i  p o d n o s i  * C T ? a c z e n i e  

ź r ó d e ł ,  z n a j d u j ą c y c h  s i ę  n a  d n i R j e z i o r  s ł a w i a ń s k i c h  i p r z e m a w i a  z a  

k o n i e c z n o ś c i ą  i c h  o c z y s z c z e n i a .  P r o f .  D r .  Z a l e s k i ,  n i e  w y k l u c z a j ą c  

m o ż l i w o ś c i  p r z e p r o w a d z e n i a  p o d o b n y c h  d o ś w i a d c z e ń  n a  o g r a n i c z o n e j  

p r z e s t r z e n i ,  u w a ż a  o c z y s z c z e n i e  j e z i o r  z a  r y z y k o w n e  i  n a w e t  n T e ir io -  

ż i i w e  w o b e c  o g r o m n e g o  k a p i t a i u ,  n i e z b ę d n e g o  d l a  j e g o  w y k o n a n i a .

P r o f .  d r .  Z i e m a c k i  w y g ł a s z a  r z e c z  p o d  t y t . : „ P r z y p a d e k  t o r  

L i e l a  s k ó r z a k o w e g o  j a j n i k a .  Z w y r o d n i e n i e  z ł o ś l i w e  t o r b i e l ą  i j e l i t a  p o 

p r z e c z n e g o .  O w a r y o - t b i n i a  i w y c i ę c i e  1 9  c t m .  j e l i t a  g r u b e g o  z  z e j ś c i e m  

w  w y z d r o w i e n i e .  D e m o n s t r a c y a  p r e p a r a t ó w  m a k r o -  i m i k r o s k o p o w y c h 0 .

D o  p r e l e g e n t a  z g ł o s i ł a  s i ę  w  r .  1 8 9 2  c h o r a ,  k t ó r a  p o  4 - t y m  p o r o d z i e  

s p o s t r z e g ł a  g u z  w  p r a w e j  p o ł o w i e  b r z u c h a  w i e l k o ś c i  m a c i c y  w  6  t y m  

m i e s i ą c u  c i ą ż y ,  t w a r d y ,  z w ł a s z c z a  w  g ó r n y c h  c z ę ś c i a c h  k o l o  p ę p k a ,  

g d z i e  p r z y  b a d a n i u  d a ł y  s i ę  w y c z u w a ć  o d d z i e l n e  z g r u b i e n i a ;  g u z  b y ł  

n i e b o l e s n y  i  p r z e s u w a l n y ,  p r z e w a ż n i e  w  s t r o n ę  p r a w ą ;  m a c i c a  w i e l k o 

ś c i  z w y k ł e j  n i e  ł ą c z y ł a  s i ę  z  n o w o t w o r e m ,  j a k k o l w i e k  o d  p r a w e g o  j  ; j 

k ą t a  s z e d ł  w  k i e r u n k u  d o  g u z a  g r u b y  s z n u r .  C h o r a  c h u d ł a  s z y b k o .  

R o z p o z n a w s z y  „ t o r b i e l  p r a w e g o  j a j n i k a  z  c z ę ś c i o w e m  z w y r o d n i e n i e m  

z ł o ś l i w e m  ( ? ) “ , w y k o n a ł  p r e l e g e n t  c e l i o t o m i ę .  O k a z a ł o  s i ę ,  " ż e  g u z  b y ł  

i s t o t n i e  t o r b i e l e m  p r a w e g o  j a j n i k a  w i e l k o ś c i  p r z e s z ł o  g ł o w y  d o r o s ł e g o  

m ę ż c z y z n y ;  s z y p u ł ę  j e g o  t w o r z y ł y  p r a w e  w i ę z a d ł o  s z e r o k i e ,  t r ą b k a  m a 

c i c z n a  i  w i ę z a d ł o  o k r ą g ł e ;  t o r b i e l  b y ł  z r o ś n i ę t y  z  o t r z e w n ą  i  s i e c i ą ,  

a  w  g ó r n y c h  c z ę ś c i a c h  z  p o p r z e c z n i c ą ; c z ę ś ć ,  z r o ś n i ę t a  z  p o p r z e c S n i ć ą

b y ł a  r a k o w a t o  s t w a r d n i a ł ą  i w g ł o b i o n ą  d o  ś c i a n y  j e l i t a  w z d ł u ż  n a  p r z e 

s t r z e n i  8  —  1 0 * f c t m .  P r e l e g e n t  w y c i ą ł  t o r b i e l ' i  j e l i t o  z  s i e c i ą  n a  p r z e 

s t r z e n i  5 9  c t m .  C h o r a  ż y j e  d o t y c h c z a s ,  g a d a n i e  a n a t o m i c z n e ,  w y k a z a t o  

t o r b i e l  s i t ó r z a k o w y  i m i ę s a k  ś l u z a k o w y ,  w r a s t a j ą c y  d o  j e l i t a .  P r z y p a 

d e k  t e n ,  j a k  z a r ó w n o  p r z y p a d k i ,  p r z y t o c z o n e  p r z e z  p r e l e g e n t a  n a  p o 

s i e d z e n i a c h  p o p r z e d n i c h  p r z e m a w i a  n a  k o r z y ś ć ^ d o s ż c z ę t n e g o  w y c i ę c i a  

n o w o t w o r ó w  z ł o ś l i w y c h ,  u s a d o w i o n y c h  w  j e l i t a c h ,  w b r e w  z d a n i u  ł y c h  

c h i r u r g ó w ,  k t ó r z y  p r z e k ł a d a j ą  w  t y c h  r a z a c h  e n t e r ó a f i a s t o m o z ę .

Dyshusya. D r .  M a c z e w s k i :  j a k i  b y ł  s t o s u n e k  n o w o t w o r u  d o  

w i ą z a d ł a  s z e r o k i e g o  m a c i c y ?  P r e l e g e n t :  d o l n y  o d c i n e k  n o w o t w o r u  

b y ł  u m i e s z c z o n y  m i ę d z y  b l a s z k a m i  w i ę z u  s z e r o k i e g o .

D r .  N o i s z e w s k i  w y g t a s z a  r z t r d z  p o d  t y t . :  „ P o w s t a w a n i e  i r o z 

k ł a d  w j ó b r f t ż t ń  w z r o k o w y c h 0 . B a d a n i a  s w e  a u t o r  o g r a n i c z y ł  d o  z a 

k r e s u  w y o b r a ż e ń  w i e l k o ś c i  i  o d l e g ł o ś c i  p r z e d m i o t u .  W y o b r a ż e n i e  w i e l 

k o ś c i  ■ j e s t .  s y n t e z ą 1̂  c z y n n i k ó w :  1 )  w i e l k o ś c i  o b r a z u  n a  s i a t k ó w c e ,

2 )  s i ł y  i n e r w a c y i  n a p i ę c i a  o g n i s k u j ą c e g o  ( a k o m o d a c y i )  w  o k u .  B a d a 

j ą c  p o w i d o k i  i p o r ó w n y w u j ą c  w y o b r a ż e n i e v , w i e l k o ś c i  p r z e d m i o t u ,  p r e 

l e g e n t  i ł ó m a c z y  r ó ż n i c ę  p o m i ę d z y  w y o b r a ż e n i e m  w i e l k o ś c i  p o w i d o k u ,  

a  w y o b r a ż e n i e m  w i e l k o ś c i  p r ™ d m i o t u .  T a k  ń. p . .  w i e l k o ś ć  o b r a z u  p ł o 

m i e n i a  ś w i e c y  n a  s i a t k ó w c e  z m i e n i a  s i ę  w  z a l e ż n o ś c i  o d  o d l e g t o ś c i  

p ł o m i e n i a  o d  o k a ,  a l e  w i e l k o ś ć  p o w i d o k u  p ł o m i e n i a  ś w i e c y  n i e " r i i o ż e  

z m i e . p i ć  w i e l l c p ś c i  o b r a z u  p ł o m i e n i a  n a  s i a t k ó w c e ,  w i ę c  w  p i e r w s z y m  

p r z y p a d k u  n a  w y o b r a ż e n i e  w i e l k o ś c i  p ł o m i e n i a  s k ł a d a j ą  s i ę  d w a j f c z y n -  

n i k i :  w i e l k o ś ć  o b r a z u  n a  s i a t k ó w c e  i r o z m i a r y  n a p i ę c i a  o g n i s k u j ą c e g o  

w  o k u ;  p r z e c i w n i e  w  d r u g i  Mi p r z y p a d l c n  n a  w y o l i r ą ż e n i e  w i e l k o ś c i  w y 

w i e r a  w p ł y w  t y l k o  s a m a  i n e r w a ć y a  n a p i ę c i a  o g n i s k u j ą c e g o ,  w i e l k o ś ć  

b o w i e m  o b r a z u  n a  s i a t k ó w c e  p o z o s t a j e  n i e z m i e n i o n ą .  P r e l e g e n t  p o d a j e  

n a s t ę p u j ą c y  d o w ó d ^ r c e  w y o b r a ż e n i e  w i e l k o ś c i  p r z e d m i o t u  z a t e ż y  n i e 

t y l k o  o d  w i e l k o ś c i  o b r a z u  n a  s i u l k ó W i c e ,  a l e  i o d  i n e r w a c y i :  1 c t m .  k w .  

z  o d l e g ł o ś c i ' 3 0  c t m .  i 1 m .  k w .  z  o d l e g ł o ś c i  3 0  m e t r .  d a j ą  n a  s i a t k ó w c ^ o b r a z y  

j e d n a k o w e j  w i e l k o ś S i -  a  j e d n a k  1  m e t r  k w .  z  o d l e g ł o ś c i  3 0  m e t r ó w  w y 

d a j e  s i ę  n a m  o  w i e l e  w i ę k s z y  o d  1 c t m .  k w .  z  o d l e g ł o ś c i  3 0  c t m .  P o 

n i e w a ż 1 w i e l k o ś ć  o b r a z u  n a  s i a t k ó w c e  w  o b u  p r z y p a d k a c h  j e s t  t a  s a 

m a ,  w i ę c  o c z y w i ś c i e  r ó ż n i c a  w  w y o b r a ż e n i u  w i e l k o ś c i  z a l e ż e ć  m o ż e  

t y l k o  o d  r o z m i a r u  i n e r w a c y i  n a p i ę c i a  o g n i s k u j ą c e g o  w  o k u .  J e S ż e l i  w y 

o b r a ż e n i e  w i e l k o ś c i  p r z e d m i o t u  j e s t  s y n t e z ą  o b r a z u  n a  s i a t k ó w c e  z  i n e r -  

w a c y ą  n a p i ę c i a  o g n i s k u j ą c e g o  w  o k u ,  t o  w y o b r a ż e n i e  o d l e g ł o ś c i  p r z e d 

m i o t u  j e s t  s y n t e z ą  d w ó c h  o b r a z ó w  p r a w h g o  i l e w e g o  z  u i e r w a c y ą  m i ę 

ś n i .  n a s t a w i a j ą c y c h  l i n i e  s p o j r z e n i o w e  p r a w e g o  i  l e w e g o  o k a  n a * ' p u n k t  

p r z e d m i o t o w y .  W e d ł u g  p r e l e g e n t a ,  w y o b r a ż e n i e  o d l e g ł ó ś c i  p r z e d m i o t o 

w e j  w y t w a r z a  s i ę  n a  z a s a d a c h  g e o m e t r y i  w y k r e ś l n e j ,  a l e  z a m i a s t  p ł a 

s z c z y z n y  p o z i o m e j  i p i o n o w e j  m a m y  t u  p ł a s z c z y z n y  p r a w ą  i l e w ą .  O p r ó c z  

t e g o ,  p ł a s z c z y z n y  t e  n i e  s ą  d o  s i e b i e  p r o s t o p a d ł e ,  a l ę ę i s t a w i o n e  p o d  

c o r a z  t o  n o w y m , " ' a l e  z a w s z e  s t a ł y m  k a t e m .  Z a  k o r ę  z a k r e s u  w z r . o k o -  

w e g o  n s f i i ż a  p r e l e g e h ą j n i e  s i a t k ó w k ę  k o r o w ą  ( J l u n k ) ,  a l e  u k ł a d y  r z u 

t ó w  linij i  s p o j r z e n i o w e j ,  z  k t ó r y c h  k a ż d y  j e s t  o ś r o d k i e m  c o r a z  t o  i n 

n e g o  p o l a  w i d z e n i a .  R o z k ł a d e m  w y o b r a ż e ń  w z r o k o w y c h  p r e l e j j d n t  

n a z y w a  l a k i e  s t a n y  c h o r o b o w e ,  k t ó r e  o d  c z a s ó w  M u n k a  i z a  j e g o  z a -  

p i J c f ą t k o w a n i e i n  n a z y w a j ą  z w y k l e  ś l e p o t ą  d u s z y . ĄAutoreferat).
W  d y s k u s y i  d r .  W i e r c i ń s k i  p r z e m a w i a  p r z e c i w k o  z d a n i u  p r e 

l e g e n t a ,  j a k o b y  w  p r z e s t r z e n i  i s L n i a l  t y l k o  j e d e n  p u n k t  p r z e d m i o t o w y ,  

m i a n ó w i c i e  * z T i a j d u j ą c y  s i ę  n a  p r ź e ć i ę c i t i  d w ó ć h 1 osi w z r o k o w y c h ,  i r . ^ z t a  

z a ś  m i a ł y b y  b y ć  p o z o r n e ;  n a  d o w ó d  p r z y t a c z a  S t r z e l c a ,  k t ó r y  w  w y 

s t ę p a c h  s w o i c h  p r z e d  1 2  l a t y  w  P e t e n s b u r g u  w y k a z a ł  z d o l n u s p  j e d n o 

c z e s n e g o  s t r z e l a n i a  z  d w ó c h  s t r z e l i )  d o  d w ó c h  ł C ę l ó w .  W e d ł u g  p r e l e 

g e n t a  w  t y m  p r z y p a d k u  n i e  m o ż e  b y ć  m o w a  o  s t r z e l a n i u  j e d n o c z e -  

s n e m ;  b e d ą ę  j e s z c z e  s t u d e n t e m ,  p r e l e g e n t  z a u w a ż y ł ,  ż e  m ó g ł  j e d n o c z e 

ś n i e  s ł u c h a ć  w y k ł a d u  p r o f e s o r a  i c z y t a ć  k s i ą ż k ę ;  g d y  j e d n a k  z w r ó c i ł  

n a  t ę  w ł a ś c i w o ś ć  b a c z n i e j s z ą  u w a g ę ,  p r z e k o n a ł  s i ę ,  ż e  w ł a ś c i w i e  w  k a 

ż d e j  i c h  w i l i  m o ż e  a l b o  t y l k o  c z y t a ć ,  a l b o  t y l k o  s ł u c h a ć ;  c a ł a  r z ^ c z  t l ó 

m a c z y  s i ę  s z y b k o ś c i ą  p r z e c h o d z e n i a  o d  j e d n e g o  a k t u  d o  d r u g i e g o .  T a k  

i ó w  s t r z e l e c  n i e  m o ż e  s ł u ż y ć  z a  d o w ó d  i s t n i e n i a  2  p u n k t ó w  p r z e d 

m i o t o w y c h :  n i e  u l ; e g a  ż a d n e j  w ą t p l i w o ś c i  ż e  w  t y m  p r z y p a d k u  m a m y  

d o . , c z y n i e n i a  z  d w o m a  o d r ę b n y m i  a k t a m i  p s y c h i c z n y m i .  P r e l e g e n t  s p o 

d z i e w a ł  p r ę d z e j  i n n e g o  z a r z u t u ,  m i a n o w i c i e ,  ż e  j e d n o  o k o  m a  r ó 

w n i e ż  j e d e n  p u n k t  p r z e d m i o t o w y ,  p o n i e w a ż ,  s t r z e l e c  m o ż e  s t r z e l a ć  j e -  

d n e m  o k i e m  W  i s t o c i e  j e d n a k  t a k  n i e  j e s t ,  b o  L y m  s p o s o b e m  s t r z e l e c  

m o ż e  t y l k o  n a s t a w i ć  s t r z e l b ę  n a  p e w i e n  p r z e d m i o t ,  l e c z  m e  m o ż e  w n i o 

s k o w a ć  o  j e g o  o d l e g ł o ś c i ; s ą d  o  o d l e g ł o ś c i  m o ż e  b y ć  w y d a n y  t y l k o  

d w o m a  o c ź a m i .  D r .  P i ę t r o  w i c z  z a z n a c z a ,  z e  s t r z e l e c  n a p r o w a d z a  

z w y k ł ? ] s t r z e l b ę  J e d f i e m  o k i e m ,  d r u g i e m  z a ś  r o z g l ą d a  s i ę  b e z w i e d n i e  

w  p r z e s l r z e n i .  P r e l e g e n t  s ą d z i ,  ż e  d l a  n a p r o w a d z e n i a  n i e z b ę d n e m
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jj ff itt ,  ż e b y  p u n k t  p r z e d m i o t o w y ,  z n a c z e k  s p ó j r z e n i o w y  n a  l u f i e  i o t w ó r  

s p ó j r z e n i o w y  b y ł y  n a  j e d n e j  l i n i i ;  d l a  o b u  ó c z  j e d n o c z e ś n i e  t o  j e s t  n i e 

m o ż l i w e .  B t S w a r u n k o w o ,  z d a n i e m  j e g o ,  i s t n i e j e  t y l k o  j e d e n  p u n k t  p r a i d -  

m i o t o f c y .  O k o l i c z n o ś ć  t a  m a  o g r o m n e  z n a c z e n i e ,  g d y ż  o b a l a , E g o d n i c  

z e  Ś n i a d e c k i m ,  t w i e r d z  m i e  n a u k i  n i e m i e c k i e j ,  k t ó r o j  w c i ą ż  j e s z c z e  h o l  

d u j e r m 7, o  p o d m i o t o w o ś c i  p r z e d n d o l ó w ; w  r z e c z y  s a m e j  i s t n i e n i e  p r z e d 

m i o t u  n i e  u l e g a  ż a d n e j  w ą t p l i w o ś c i ;  n i e  j e s t  o n  w y n i k i e m  w y o b r a ź n i ,  

l e c z  r z e c z y w i s t o ś c i ą .  P r o f  a r .  Z a l e s k i  n i e  m o ż e  z g o d z i ć  s i ę  z  p r e i e -  

g i j i i t e m ł ^ f  i s t n i e j e  ty  1 k o  j e d e n  p u n k t  p r z e d m i o t o w y ; j a k  s t r z i d e c f m o ż e  

j e d n o c z e ś n i e  s t r z e l a ć  z  d w ó c h  s t r z e l b ,  t a k  r ó w n i e j ' 7 w i e l u ,  p r o w a d z a ć  

b a j l a n i a  d r o b n o w i d o w e ,  j e d n o c z e ś n i e  p a t r z ą  d o  d r o b n o w i d u .  a  p r z y  p o -  

l n f t c y  d r u g i e g o  o k a  r y s u j ą ;  n i e k t ó r z y  z a ś  m o g ą  j e d n o c z e ś n i e  p r a c o w a ć  

n a  d w ó c h  d r o b n o w i d a c h .  W b r e w  z d a n i u  p o p r z e d n i e g o  m ó w c y  p r e l e 

g e n t  u t r z y m u j e ,  ż e  w  t y c h  r a z a c h  m a m y  d o  c z y n i e n i a  z  i s t o t n e m  z ł u 

d z e n i e m ,  b o  w  r z e c z y w i s t o ś c i  t u  s i ę  o d b y w a j ą  d w i e  r ó ż n e  c z y n n o ś c i ,

0  i l e  z n a c z n e m  m o ż e  hyc-  z ł u d z e n i e ,  ś w i a d c z y  n a s t ę p u j ą c y  p r z y k ł a d :  

j e ś l i  p r z e d  z d r o w y m  o j d e m  p o s t a w i ć  p r y z m a t ,  p o w s t a j e  d w u w i d z e n i e ;  

n i e k t ó r z y  j e d n a k  n i e  m a j ą  go; o k o l i c z n o ś ć  t a  g ą l ć - ż y  a l b o  o d  n a d z w y 

c z a j n i e  o s ł a b i o n e g o  w z r o k u ,  a l b o  b a r d z o  w i e l k i e g o  z e z o w a n i a ,  w s k u t e k  

c z e g o  o b r a z  p o w s t a j e  n a  m a ł o  c z u ł y c h  o b w o d o w y c h  c H ś c i a c h  . s i a t k ó w k i ;  

w  p r z y p a d k a c h  b o w i e m  a e z o w a t o ś c i  p r z e m i e n n e j  o s o b n i k  w i d z i  r ó w n f f i  

d o p r z e  d w o m a  o c z a m i ; . s ą  w f f i s z c i e  o s o b y ,  k t ó r e  m o g ą  d o w o l n i e  z e z o 

w a ć  l u b  w c a l e  n i e  z e z o w a ć ,  a l e  w  r a z i e  n i e  z e z o w a n i a  p r a w i e  n i c  n i e  

w i d z ą .  P r o f .  d r .  Z a l e s k i  p o z o s t a j e  p r z y  s w o j e m  z d a n i u ,  ż e  m o ż n a  

j e d n d i S e ś n i e  z u p e ł n i e  . n i e z a l e ż n i e  w y k o n y w a ć  d w i e  c z y n n o ś c i ; s t a n  t e n  

t ł ó m a c z y  n a d z w y c z a j  d o b r e m ,  a c z  p r a w i e  b e z w i e t i n e m  w y r o b i e n i e m  

o d r u c h ó w .

P r e l e g e n t  s ą d z i ,  ż e  j e s t  t o  a k t  c z y s t o  p s y c h i c z n y .  D r .  Ł u 

k o w s k i  o d r ó ż n i a  w y o b r a ż e n i a ,  o t r z y m y w a n e  d r o g ą  a p e r c e p c y i  i d r o g ą  

p e r c e p c y i ;  o t r z y m y w a ć  j e d n o c z e ś n i e  d w a  w y o b r a ż e n i a  p r z e z  a p e r c e p c y ę  

u w a ż a  z a  n i e m o ż l i w e :  m o ż n a  j e d n a k  o p r ó c z  p o j e d y n c z e g o  w y o b r a i e -  

n i a j j o t r z y m a n e g o  d r o g ^ r p e r c e p c y i ,  o t r z y m y w a ć  j e d n o c z e ś n i e  m n ó s t w o  

i n n y c h  d r o g ą  p e r c e p c y i .  p r o Ł  d r .  Z i e m a c k i  u p r a s z a  o  w y t ł ó m a ć z e -  

n i e  s p o s t r z e ż e n i a ,  u c z y n i o n e g o  p r z e z  ż o n ę " j e d n e g o  z  c z ł o n k ę w  K o ł a  

( p .  C z e c z o t t o w a ) ,  a  s tv \ i e r d z o n e g o  p r z d z  s i ę  i i n n e  o s o b y ,  m i a n o w i c i e  1  

j e ś l i  s i ę  p a t r z y  n a  b a r w n y ,  o b r a z ,  z w ł a s z c z a  z  d a l e k i e j  o d l e g ł o ś c i

1 w  w a r u n k a c h  n i e z u p e ł n e g o  o ś w i e t l e n i a ,  t o  m o ż n a  z w i ę k s z y ć  d o w o l 

n i e  k o n t r a s t  b a r w  j e d y n i e  r u c h e m ,  n .  p .  s c h y l e n i e m  g ł o w y ;  w  l e n  s p o 

s ó b  m o ż n a  n a w e t  w y w o i ą ć  b a r w n o ś ć  p r z e d m i o t u ,  g d y  o n a  j u ż  z n i k a .  

P r e l e g e n t  s t w i e r d z a  r ó w n i e ż  t o . j s p o s t r z e ż e n i e ;  n a j b a r w n i e j s z e  o b r a z y  

m o ż n a  o t r z y m a ć  p r z y  n a c h y l e n i u  g ł o w y  i p a t r z e n i u  p r z e z  r o z s t a w i o n e j  

n o g i .  N a j w i ę c e j  p r a w d o p o d o b n e  t i o f n a c z e n i e  t e g o  z j a w i s k a  j e s t j t o ,  ż e  

r z u t y  w r ® n  w  n o w e n i  p o l o ż t m i u  p a d a j ą  n a  l n n e ^ ^ B C r j k o r y  m ó z g o 

w e j ,  k t ó r e  ł i i l  o t r z y m u j ą  i c h  z w y k l e ,  c o  n a d a j e  o b r a z o m  o s o b l i w s z ą  

b a r w n o ś ć ;  j e ś l i  r u c h  l i n i i  s p ó j r j m n l o w e j  m o ż n a  p o r ó w i r a ć T d o  p i ó r a  s f i -  

g m o g r a f u ,  p i s z ą c e g o  n a  w a l c u ,  t o  p i E i s f S i i e  g ł o w y  m ó ż n a  p o r ó w m r e  

d o  p r z e s u w a n i a  n a  w a l c u  z w o j ó w  p a p i e r u ,  w s k u t e k  c z e g o  p i ó r o  p i s z e  

w c i ą ż  n a  i n n y c h  m i e j s c a c h ;  z u p e ł n i e  a n a l o g i c z n i e  d o  t e g o  w  r a z i e  

z m i a n y  p o ł o ż e n i a  g ł o w y  u l e g a j ą  w r a ż j f l i i e n r  w z r o k o w y m  i n n e  o k o l i c e  

k o r y  m ó z g o w e j .  D r .  S  t r  a  w i i i ś k i : t u  z a c h o d z ą  w  g r ę  i z m i a n y  k r w i o -  

b i e g u ,  w  z a l e ż n o ś c i  o d  r ó ż n e g o  p o ł d z e m a  . g ł o w y .  P r e l e g e n t  z a z n a c z a ł  

i e  b a r w n o ś ć  p r z e d m i o t u  m o ż n a  w y w o ł a ć  j u ż  n i e z n a c z n e i r r  n a c h y l e n i e m  J  

g ł o w y .  D r .  W i e r c i ń s k i  n i e  niO‘z j r  z g o d z - i c "  s i ę  n a  t ó ,  ż e b y  z m i a n a  

p o ł o ż e n i a  s p r o w a d z a ł a  d z i a ł a n i e  ó b r a ' z ó w  n a  i n n e  z w o j e  k o r y  m ó z g o 

w e j ;  p r z y z n a j ą c  t o ,  m u s i a ł b y  p r z y j ą ć ,  ż e  z m i a n a  p o ł o ż e n h U g l o w y  w y 

w i e r a  w p ł y w  i n a  m y ś l e n i e .  P r e l e g e n t  d r .  N o i s ź z l e w s k i  w y j a ś n i a ,  ż e  

i s t o t n i & i n a  s i a t k ó w c e  o k a j i  o t r z y m u j ą  s i ę j t o b r a z y  p r z y  r ó ż n y c h  p o ł o ż e 

n i a c h  g ł o w y  w  j e d n e m  m i e j s c u ,  m i a n o w i c i e  w  p l a m c e  ż ó ł t e j ;  p r z e c i 

w n i e  U ż i e j e  s i ę  n a  s i a t k ó w c e  k o r o w e j ,  g d z i e  . r a u t y  w t y  o h  w a r u n k a ć h  

p a d a j ą  n a  c o r a z  i n n e  m i e j s c a ,  z a l e ż n i e  o d  k i e r u n k u  l i n i i  s p ó j r z e n i o w e j .  

Z e  b a r w n o ś ć  o b r a z ó w  z a l e ż y  w ł a ś n i e  o d  p o d o b n i e  z m i e n n e g o  m i e j s c a  

r z u t o w y c h  w r a ż e ń  p r z e d m i o t ó w ,  d o w o d z i  o s o b l i w s z a  w r a ż l i w o ś ć  w z r o 

k o w a ,  p r z y p o m i n a j ą c a  d z i e c i n n ą ,  k t ó r ą  m o ż n a  n i e k i e d y  s p o s t r z e g a ć ,  

n .  p .  u  l u d z i  p o  d u r z ę  b r z u s z n y m .  T u  s i a t k ó w k a  k o r o w a ,  o t r z y m u j ą c a  

w  z w y k ł y c h  w a r u n k a c h  w r a ż e n i a  w z , m k o w e  i  w s k u t e k  t e g , ^  p r z y L ę -  

p i o n a  n a  n i e ,  u l e g ł a  j a k b y  s t a r c i u  Ł y c h  r z u t ó w ;  w o b e c  t e g o  w r a ż w h a  

r z u t o w e  p a d a j ą  j a k b y  n a  z u p e ł n i e  iiowB c z ę ś ć  k o r y ,  c o  n a d a j e  i m  o s o 

b l i w s z ą  b a r w n o ś ć .  D r .  W i e r c i ń s k i  t ł ó m a c z y  p o d o b n e  z j a w i s k o  z m i a 

n a m i  a n a t o m i c z n u m i ,  k t ó r e  z a c h o d z ą  w e d ł u g  b a d a ń  p r o f .  P o p o w a  p o d 

c z a s  d u r u  w  k o r z e  m ó z g o w e j .  P r  S l e g e n t  p o d k r e ś l a ,  ż e  w  L y m  p r z y 

p a d k u  o b r a z y  r z u t o w e  n a  k o r z e  . m ó z g o w e j  p a d a j ą  n a  t e  s a m e  m i e j s c a ,  

c o  i p r z e d  c h o r o b ą ,  j e d n a k  o d z n a c z a j ą  s i ę  p o  d u r z ę  o s o b l i w s z ą  b a r 

w n o ś c i ą - .  a  p r z w j z y n a  p o l e g a  n a  u t r a c i e  p r z e z  s i a t k ó w k ę  k o r o w ą  d a 

w n y c h  w r a ż e ń .  Z d a n i e m  p r o f .  d r .  S t .  Z a l e s k i e g A  o d r u c h y  w z r o k o w - e  

m u s z ą  p a d a ć  z a w s z e  n a  t e  s a m e  m i e j s c a  k o r y  m ó z g o w e j ; z m i a n a  p o -  

t o ż s n i a  g ł o w y  s p r o w a d z a  z m i a n ę  w  z a ł a m a n i u  p r o m i e n i  i  z a j ę c i e  i n 

n y c h  c z e ś c f ś i a t k ó w k i  o c z n e j .  P f e T e g e ń t  z a p r z e c z a  m o ż l i w o ś c i  z m i a n y  

w  z a ł a m a n i u  p r o m i e n i ;  j e ś l i  o s o b n i k  l e ż y  n a  l e w y m  b o k u  i  p a t r z y  n a  

o k n r t j  a  p o t e m  p o j d ż y  s i ę  n a  w z n a k ,  t o  p o w i d o k  o k n a  b ę d z i e  p o z i o m y ,  

n i e  z a ś  p i o n o w y ,  t y m c z a s e m  o  z m i a n a c h  w  z a ł a m y w a n i u  t u  n i e  m o ż e  

b y ć  m o w y .  P r o f .  D r .  Z a l e s k i  t ł ó m a c z y  t o  z j a w i s k o  ś w i a d o m o ś c i ą  

z m i a n y  p o ł o ż e n i a ,  u w i d a c z n i a j ą c a  s i ę  z m i a n ą  p o ł o ż e n i a  p o w i d o k u .  D r .  

S t r a w i ń s k i  w  s p r a w i e  ś w i a d o m o ś c i  w i d z e n i a  p r z y p i s u j e  o g r o i n i i e  

z n a c z e n i e  n a w y k o w i ;  o k o  m K e  w i d z i e ć  n a w e t  c z ę ś c i  t k a n e k ,  z n a j d u 

j ą c y c h  s i ę  w  s a m e m  o k u ,  n .  p .  k r w i n k i  c z e r w o n e ;  z w y k l e  j e d n a k  t y c h  

o b r a z ó w  m e  w i d z i m y .  P r e l e g e n t  o ś w i a d c z ą ,  ż e  t e  t a k  z w .  z j a w i s k a  

e n t o p t y c . z n e ' i s t o l  n i e  m o ż n a  s p o s t r z e g a ć  w  t y c b  p r z y p a d k a c h ,  g d y  s i ł a  

r z e r a y w i s t y c h  w r a ż e ń  j e s t  z n a c z n i e  o s ł a b i o n ą ;  t a k ,  z n a j d u j ą c  s i ę  w  g ł ę 

b o k i e j  s t u d n i ,  m o ż n a  w  d z i e ń  w i d z i e ć  g w i a z d y  n a  n i e b i e .

N a  t e m  p o s i e d i ® i i e  n a u k o w e  z a k o ń c z o n o .

N a  p o s i e d z e n i u  a d u n n i s t r a c y j n e m  p o  o m ó w i e n i u  n i e k t ó r y c h  s p r a w ,  

o b r a n o  w  p o c z e t  . c z ł o n k ó w  K o ł a  m a g i s t r a  w e t e r y n a r y i  d o c e n t a  w o j -  

s k ó w o - l e k a r s k i c j  A k a d e m i i  G  o  r  d  z  i a ł  k  o  w  s  k i e  g o .  Witold Orłowski.

VII. Ginekologia u Aretaeusa.
P r z y c z y n e k  d o  d z i e j ó w  g i n e k o l o g i i .

P r z e z

Dr. Jan a  Laclisa.

I.
Lóży to już w naturze ludzkiej, że się najchętniej H pj 

tnuje ■fepf&.wami niezupełnie wyjnśnionekni, dającemi więcej 
niż inne do myślenia. TaM obra strona umysłu naszego wy
chodzi na dobre niejednego ciemnego zagadnienia, przyczy
niając się do jego’'częściowego lub nawet całkowitegt^Wy- 
jaśnienia. Objaw ten można częstokroć spostrzegać w pi
śmiennictwie, zwłaśzcza o ile ono dotyczy , dawnych pomni
ków literackich Stąd to pochodzi, że niektóre wieki staro
żytnego piśmiennictwa, lub też dzieła-* niektórych staroży
tnych pisarzy są tak  często i obszernie opracowywane. 
Wobec tego należy się wprSgt dziwić, że autor, nad którym 
sięŚ dziś mamy zamiar zastanawiać, posiada stosunkowo tak  
skąpą literaturę. A jed n ak  j efe-t on w stan ie  dać tyle7 do my- 
śletfi'11 dziejopisarzom medycyny. Badacz • tfe.j m iary j a k  
B o e r l i a a v e . , k tóry  wydał dzieła Aretaeusa 1) stawi go obok 
H i p o k r a t e s a .  mając na myśli piękny i jęd rn y  jego styl, 
jukoteż nie mniej zmysł k ry ty czn y  i szczególniejszy dar 
spostrzegawczy.

Byłoby może na miejscu tutaj nfiieo bliżej się zasta- 
nHrięlJnad lekarzem tego znaczenia; chcąc jed n ak  z wyni
ków naszych poszukiwań wysnuć pewne wnioski, dotyczące 
samej osoby A r e t a e u s a ,  zoStawiamyy to na później, a obe
cnie przystępujemy wprost do zakreślonego zadania.

Zdaje się, że jako ginekolog- odgrywał A r e t a e u s  
niepoślednią rolę, s5' w każdym razie chętnie się zastanav iał 
nad sprawami z zakresu ginekologii. Za tem przemawia 
fakt, że napisał ginekolog:,^ „yuvoix.EŹa“ i tst' o k o l iczn lsS  że 
znal bliżej, o ile się zdaje, nietylko anatomię prawidłową 
i zmiany chorobowe żeifiskngp,. narządu rodneWjT ale także 
wlmfeiwuśĆi ustroju kobiecego'® na które, ilekroćjjsię tylko 
sposobność po temu nadarza, zwi-fuła uwagę czytelnikowi 
i z nich korzystać każe. J a k  widzimy, możnaby wśród ko
rzystnych warunków dużo napotkać u A r e t f f e u s a  z za
kresu [ginekologii. Nieśfety je d n a k  zaginęło najważniejsze 
dla nas dziś dzieło jego 2), a to, bćo nas doszło
w jego księgach „o przyczyn a dli i o oznakach chorób dłu-

') A r e t a e i  C a p p a d o c i s  d e  c a u s i s  e t  s i g n i s  a e u t o r u m  e t  d i u t u r n o  
r u m  n i o r b o r u m  e d  B o e r b a a v e .  L u g d u n i  B a t a v o r u m  l ‘7 ; i 5 .

3) A r e t a e i  C a p p a d o c i s  o p e r a  o n i n i a  e d .  K i i b n  L i p s i a e  1 8 2 8 .  D e  
c u r a t i o g e .  a e u t o r u m  m o r b o r u m  1. I .  c a p .  I I I .  s t r .  2 0 9



338 PRZEGLĄD LEKARSKI. N r .  22.

gotrwałycb i os trych11 i w jego rzSjczy u leczeniu tychże 
chotob, stanowi zaledwie okruchy teEftf co było. lecz okru
chy, które nam może dadzą pewna podstawę do dalszych 
wniosków.

Przechodząc do rozpatryw ania  |ryęh kilku uwag gine
kologicznych , k u S ;  nas doszły, zaęzniemy od anatomii. 
Zdaje się, że A r e t a e u s  przykładał de^niej znaczną wagę. 
gdyż nierzadko daje tego .dowody. I  tak o miednicy mór* 
k ilka  razy, rozmyślnie wsppininamy o miednicy, gdyż nad 
kHcnii, woliodzącemi w j ę jE k ła d ,  nite" zastanawia się bli
żej, eoby uczynię, musiał, gdyby sMdł śladem innych leka
rzy starożwnych Dla A r e t a e u s a  istnieje jedynie  całość, 
którą  zowie „A-życr/1. Całość ta zam yka pewną przestrzeń, 
w której się znajdują trze.wa, o których niżej będzie mowa. 
Okoliczność zaś, że A r e t a e u s  używa Pokreślenia na mie
dnicę z a w s S  w liczbie mnogiej, każe przypuszczać, że wie 
dobrzeŁe^jej składzie z kilku części Z tych części składo
wych okolicznościowo tylko wymienia kości biodrowe, kość 
krzyżową „ispóv ó t t io\i“ i kręgi lędźwiowe „anmęu. Określe
nie kości biodroWyc.il łącsjy się u niego razem z określe
niem sapiej miednicy, co pozwala przypuszczać, że kości te 
stanowią wedle niegojglówną część miednicy. Jak ie  części 
rozróżniał ąą. tych kościach, nie zdradza nigdzie, a postę
puje w tym  k ie runku  tak  konsekwentnie, że czytając jego 
pisma, nie moglibyśmy nawet powiedzieć, jakie były  jego 
zapatrywania na łuk łonowy, lub czy go wogóle znał. Kiedy 
mu się bowiem nadarzyła  Sposobność wymienienia go, niie- 
uczynił tdgo bynajmniej. Mamy tu na myśli ten ustęp, 
w k tórym  się Ar e t a . e o - s  zastanawia nad uciskiem, w y
wartym na pęcherz moczowy przez macicę, znajdującą się 
w stanie zapalen ia3). Wspomina on wprawdzie, że maćicg^ 
taka  przygniata pęcherz, lecz nie wymienia do czego go 
przygniata . Jakże  j e s t , pod tym względem wpadającą w oko 
R f ln i j a  pomiędzy A r  e t a t  u s e m  a wielu innymi staroży
tnymi autorami. Naturalnie, że nie wolno nam tu wziąć zą 
przykład H i p o k r a t e s a ,  gdyiLfln równica nie wspomina
0 łuku łonowym, ą wogóle jegp opis miednicy za wzór s łu 
żyć niMmoże. Z bezpośrednich zaś jego następców wvmi<£.. 
nić tu należy D i o k L c s a  z K a r y  s t u .  po k tórym , j a k a j io  
autorze ginekologii, m ożnabj^się  spodziewać pewnego w yja
śnienia. W  tych kilku jed n ak  uryw kach z jego pism, które 
za pośrednictwem innych! autorów ocalały, wspomina o mie
dnicy ząl.edwie okolicznościowo, określając ją jużto w liczbie 
mnogiej, już też w liczbie pojedynczej tak, że nie uprawnia 
nas do żadnych wniosków 4).

Nie wjęle znajdziemy także w tym k ierunku  u zwo
lenników szkoły aleksandryjskiej. Szkoła ta. ująwszy w rękę 
bardzo wcześnie przewodnictwo wiedzy anatomicznej, gdyż 
wykonywała sekeye na zwłokach ludzkich już wtedy, kiedy 
inne, spostrzeżenia dokonyw anej na zwierzętach, przenosiły 
wprołj na człowieka, przedstaw iaj wprawdme już  ogromny
1 bardzo w a ż n y , postęp, łącz w s p r a n e  łuku  łonowego nie 
przynićigła żadnych wyjaśnień, lub też w yjaśn ;enia te nas 
przynajmniej nie doszły. Bardziej stanowczo i bez pozosta
wienia jak ichko lw iek  wątpliwości w  tym k ie runku  wypo
wiada swoje zdanie G p l s u s ,  twierdząc, że łu k  łonowy jest 

hoBtrzeisz-ym u mężczyzn, a mniej ostrym, czyli więcej roz
wartym, u k o b ie t5). T ak  dobitnie i bez żadnych ogródek 
wypowiedziane zdanie długo musiało czekać, zanim je  sobie 
inni autorowie przywłaszczyli. Nawet tak  znakomity gine
kolog. jak im  był S o r a n u s ,  nic o niem nie chce wiedzieć, 
a  w ślad za nun idzie i M o s c h i o n .  Natomiast R u f u s  
z E f e z u  wspomina o spojeniu łonowem, powiadając je 
dyni e .  że się, kości biodrowe łączą na przodzie między’ 
sobą, za porno cm chrząstki „ g /  (rów łsarf cov óujaa) auviuTsi

a) D s  causis et signis acutorum morborum I. II. cap. X .  K .  
str. 58.

4) M. Wellman: DiedGagmeute der SikeLischen Aerzte Akron, Phi-
listion und d e J j l l io k b s  von KoryStos. Berlin 1901. § 142 i 1.79.

“) Aur. C o r n .  Gelsi „de medicina* Lihn octo ed. Almeloveen,
B a s i l e a e  1 7 4 8 .  L i b .  VI I I .  c a p .  II .

T o i ę  i r e p a c r i ,  y ó v § p a  . - u u . ą u ś v T Z 6) .  Dla j i w pA

c e l ó w  t a k a  w i a d o m o ś ć  a n a t o m i c z n a  w y s t a r c z a  n a j z u p e ł 

n i e j .  G a l e n  w p r a w d z i e  w s p o m i n a  o  k i S s o i a e h  ( y p ę  rp^c  
orn i'/.1) ł o n o w y c h ,  t w o r z ą c y c h  p o  p o ł ą c z e n i u  s i ę  m i ę d z y  

s o b ą  z a p o m o c ą  c h r z ą s t k i  d u ż y  ł u k  k o s t n y  ( „ u . s y ż . X 7 ) v  o o r ć lp T p  

' C e t o t  g D ' v  ó%|Tst 'v7]v ć z A h w o 1 z a z n a c z a j ą c  w y r a ź n i e ,  ź e ć r ó ż n i e  

w  t y m  k i e r u n k u  p o m i ę d z y  m ę l S z y z n ą  a  k o b i e t ą  n i e m a  ż a 

d n y c h .

J e s z c z e  m n i e j ,  a n i ż e l i  G ' a - | r e ’u ,  p o u c z a  p o d  t y m  w z g l ę 

d e m  O  r  i D l J R  i u  s ,  b a r d z o  z b l i ż o n y  w  t e j  s p r a w i e  d o  R u f u s  a .  

O k r e ś l e n i e  j e g o  j e s t  s u e n e  i k r ó t k i e ,  a  c z y t e l n i k o w i  n i e  n a 

s u w a  n i c  d o  m y ś l e n i a .  K o ś c i  b i o d r o w e  —  p o w i a d a  —  z r a 

s t a j ą  s i ę  k u  p r z o d o w i  m i ę d z y  s o b ą  i p r z y b i e r a j ą  n a z w ę  k o 

ś c i  ł o n o w y c h ,  „ f i  ( p - ś p i j )  f V s i :  to - p ó i r c o  p . ś p o ę ' ' E V T E ;J i f s v  a v « ? T E S -  

vou . e v x , Ą s w W y ,  z . y i  r W . T E T p v ) i i . E v * ,  u u p p v ó p . s v a ,  zzto; t o  TTEpocę

9 X X ^ X o i ę , F F 9 i ] ę  Ó T T a “  B) .  T e n  k r ó t k .  o p i s  t e m  w i ę c e j  z a d z i w i a  

u  n i e g o ^ J s j u m i e  o n  z r e s z t ą  o p i s a ć  s a m e  k o ś c i  b i o d r o w y  

j a k k o l w i e k  b a r d z o  k r ó t k o ,  l e c z  w y s t a r c z a j ą c o ,  b y  s o b i e  c z y P «  

t e k i i k  m ó g ł  w y t w o r z y ć  o  n i c h  o b r a z .

Z k o s ó i ,  s k ł a d a j ą c y c h  s i ę  n a  m i e d n i c ę ,  w y m i e n i a  j e s z c z e  

A r e l J e u s  d w a  *’ u z y  k o ś ć  k r z y ż o w ą 1 0 ]. W s p o L n i f a J j e d n a k

0  n i e j  t y l k o  o k o l i c z n o ś c i o w o ,  n i e  o p i s u j ą c  a n i  j e j  k p t a l t o r ,  

a n i  t e ż  n i e  z w r a c a j ą c  u w a g i  n a s z e j  n a  j e j  k r z y w i z n ę .  A r e 

t a e u s  u w a ż b l  t e k  p o d o b n i e  j a k  S o r a n u s  i M o s c h i o n ,  

w  t y c h  o k o l i c z n o ś c i a c h ,  w ś r ó d  k t ó r y c h  b y l  z m u s z o n y  o  t e j  

k o ś c i  m ó w i g j  z a  z b y t e c z n e ^ d l a  c z y t e l n i k a ,  a  d u ż o  z b y t e c z n y c h  

u w a g  u  A r e t A e u s a  n i e J z n a j d z i e .  I n a c z e j  O p a t r y w a l i  s i ę  

n a  t ę  s p r a w ę  I d  i p  o  k  r  a  t  e  s  u ) ,  C  e  1 s  U s  1 | j .  R  u  f  u  s ^ P ) ,  G  a -

1 e  n  14j  i 0  r  i  b  a  S i  u  s  1 5 ), k t ó r z y  w s z y s c y  m n i e j  l u b  w i ę c e j  d o 

k ł a d n i e ,  z w ł a s z c z a 1 i C  e  1 s  u  s  , R u f u s  i  G  &. 1 e  n  o p i s a l i  k o ś ć  

k r z y ż o w ą .  O  l d ^ ś c i  o g o n o w e j  n i e  w s p o m i n a  A r c p & u s ,  n a 

t o m i a s t  w y m i e n i "  k r ę g i  l ę d ź w i o w e ,  j a k o  c z ę ś c i  m i e d n i c y  n a s  

t u  b l i ż e j  o b c h o d z ą c e .  N i e  p o w i a d a  w p r a w d z i e  w  p r e s j ą  ż e  

k r ę g i  l ę d ź w i o w e  i  i l e  i c h  w c h o d z i  w  s k ł a d  m i e d n i c y  k o s t n e j ;  

z a s t a n a w i a j ą c  s i ę  j e d n a k  n a d  c l m r o b a i n .  m a c i c y ,  t w i e r d z i ,  

ż e  j e r f t  o n a  p r z y c z e p i o n a  z a p o m o c ą  w i ę z a d e ł  t J k ż e  i  d o  

k r ę g ó w  l ę d ź w i o w y c h  ( „ o i  ( u u . e v s ę )  p i *  ] z a r i  7 0 j- 8p iv<y .  B p o ;  T 7 jv  

ó g ‘m v  L e k d o d 1 1 6 W  a  p o n i e w a ż  w y z n l i ć z a  m a c i c y  s i e d z i b ę  

w  ś r o d k u  m i e d n i c y 17) ,  p H e t . o  n a j b l i ż s z e m  p r a w d y  b ę d z i e  

p o p u s z c z e n i e ,  ż e  i  m i e j s c e  j e j  p r z y c z e p i e n i a  u w a ż a ł  z a  

n a l e ż ą c e  d o .  m i e d n i c y .  B y ł b y  t o  , w  p o r ó w m i n i u  z  i n n y m i  

a u t o r a m i  s t a r o ż y t n y m i  b a r d z o  r z a d k i ,  a  m o ż e  n a . w e t ,  j e d y n y  

o b j a w .  H  i p  o  k  r  a  t  c t ,  ^ . u s t a n a w i a  V^ię w p r a w d z i e  n a d  w y g i ę 

c i a m i  k r ę g o s ł u p a ,  n i e  o d r ó ż n i a j ą c !  j e d n a k o w o ż  m i e d n i c y ,  

j a k o  o d r ę b n e j  c a ł o ś c , i ,  n i e  z a s t a n a w i a ł  s i P I  i  n a d  c z ę ś c i a m i ^  

n u ]  t ę  c a ł o ś ć  s i ę  s W f i d a j ą c e m i .  D  i o  k  ł e t s  z  K a r  v s  t  u  18 

w s p o m i n a  w p r a w d z i e 1 (W ' k o l i c y  l ę d ź w i o w e j  z  p u n k t u  w i d z e 

n i a  p o ł o ż n i c z e g o ,  l e c z  d l a  n i f l g p .  n i e  i s t n i e j e  j ^ z c z e  w  t y m  

k i e r u n k u  k r ę g f f i t u p .  a l e  t o n  o s t a t n i  w r a z  z  c z ę ś c i a m i  m i ę k -  

k i e m i ,  k t ó r y m ,  —  o  i l e  s i ę  z d a j e , ' —  w a ż n i e j s z e  n a w e t  z n a 

c z e n i e  p r z y p i s u j e .

I n n e  m i ć j s c a  w  k t ó r y c h  D i o k l e s  o  o l i o l i e y  l ę 

d ź w i o w e j  m ó w i ,  n i e  p r z y n o s z ą  r ó w n i e ż  n i c  w i ę c e j .  H e r o -

Ą  D a f ć m b e r g - l t u U l e .  O u ^ p ? 5 i  d a s  R u f u s  D ’E p b f i s e .  P a r i s  1 8 7 9 .  
Ą\iź iriySPoov nept  ą ' j a T 0|j.rp' j o t !  rj.opuov. I I .  s t r .  1 9 1 .

7) C l a u d i i  G a l e r i i  o p e r a  u d .  j f i l m .  L . p s t a e  1 8 2 9  „ D e  u s u  p a r t i u m  
c o r p o r i s  i i u i n a n i  l i b .  X I V .  c a p .  X I I I .

8) I b i d e m .
9 i O r i b a s i i  a n a t o m i c a  e d .  D u u d a a s ,  l J u g i S u i i i  I 3 a t a v o r u m  1 7 9 5 ,  

s i r .  1 6 4 .
l0) A r e t .  o p .  e d . j ^ .  s t r  4 S p  1 7 0 .
41) I l i p p o c r a t .  o p e r a  o m n i a  e d  K i i h n .  L i p a j i a e  l l ^ J .  V e c t i a r i u s .  

K .  I I I ,  i d e  L K i s  i n  h o m i n C  K  II.
l S ) M e d i c i n a  l i b .  V I I I .  c a p .  II
, 3 ) I L p i  ovo<j.aoiaę 1 ' l a w  “ O J  [J.»pui)v s t r .  1 4 8  i c b * i « y ™ p o v

Kzy. aoap orj .%  xa)v -rob aoll-p-ó^oo u f f l iw y  I I . H t f * .  1 9 0  i 1 9 1 .
14) G a l e i i i  d e  u s u  p a r t i u m  e o r p o r i ś  J i u m a n i  I. X I V .  c a p .  X I I I .

K .  I V .
15) O r i b a s i i  a n a t o m i c a  * !ft ,r.  15®.
16) D e  c a u s i s  a t  s i g n i s  d i u t u r n o r u m  m o r b o r u m  l i b .  11. c a p ,  X I  

K .  s t r .  4 6 6 .
1?) D e  c a u s i s  e t  s i g n i s  a c u t o r u m  m o r b o r u m  l i b .  I I .  c a p .  X I  

K .  s t r .  6 0 .
l 8 ) W e l l m a n n :  D i e ' E r a g m S i i t e  e ł c .  §  1 7 9 .
V )  W e l l m a n n :  § §  1 4 1  i 14-2.
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f i  l i P ) )  z e  s z k o ł y  a l e k s a n d r y j s k i e j  w s p o m i n a  w p r a w d z i e  o  z n a 

c z e n i u  p a t o l o g i c z n y c h  z g i ę ć  k r ę g o s ł u p a  d l a  p o r o d u ;  z  t y c h  

j e d n a k  u r y w k ó w  j e g o .  k t ó r e b n a s  d o s z ł y ,  n i e m o ż l i w e  s ą  k o n 

k r e t n e  w n i f j s l ^ i  c o  d o  j e g o  z a p a t r y w a ń  n a  m i e d n i c ę  i  j e j  

c z ę ś c i . E f e  | s  u  s  2 l )  n i e  z a l i ę z a  ż a d n e g o  k r ę g u  d o  c z ę ś c i  s k ł a 

d o w a l i  m i e d n i c y ,  . g d y ż  j a m a  k o s t n ł u  o C l h n j l n i a j ą e A  k o b i e c e  

e z ę ś S i  r o d n e ,  r e j p ć k t z y m i  s i ę  p o d ł u g  n i e g o  o d  p r z e d n i e g o  

b r z C g u  g ó r n o ]  p o w i e r z c h n i  k o ś c i  k r z y ż o w e j ,  a  S o B ć n u s  

i M o ' s c h i o n ,  n i e  u w a ż a j ą c  w o g ó l e  a n a t o m i i  z a  n i e z b ę d n i e  

p o t r z e b n ą ,  n i e  w d a j ą  i s i ę  w  t e  s z c z e g ó ł y .

A r o t t f e u s  o k r e ś l a  c z ę ś c i  m i ę k k i e  o g ó l n i e  j a k o  „ t o B  

22M R c i § o T o v “  23 ) ,  w  k t ó r y c h  s k ł a d  w c h o d z ą  r o z m a i t e  

t w o r y .  N a d  z e w n ę t r z u  \  m  s r o m e m ,  j a k  i  n a d  b ł o n ą  d z i e w i c z ą ,  

n i e  z a s t a n a w i a  s i ę  w c a l e  2  c z ę ś c i  u k r y t y c h  w y m i e n i a  p o 

c h w ę  i  m a c i c ę ,  d o  k t ó r y c h  p r o w a d z i  w e j ś c i e  „ y u v a . « 7 y o v  ctto-

S4).  J e d u ą p  j a k  i d r u g ą ,  n a z y w a  w s p ó l n e m  m i a n e m  „ u c t t Ś -  

pSrj, j p o s i ą d a j ą c  w  s ł o w n i c t w i e  s w o j e m  d l a ,  t e j  o s t a t n i e j  t a k a ;  

o k r e ś l e n i e  „ t a j T ® 1 | y .  M i a l ż e b y  j ą  w r a z  z  m a c i c ą  u w a ż a ć  

z a  j e d e n  n a r z ą d ?  P r z e c i w  t e m u  p r z y p u s z c z e n i u  p r z e m a w i a  

n a s z e m  z d a n i e m  h a r d j z m J  p o w a ż n y  p o w ó d .  A r e t a e u s  r o z 

r ó ż n i a  b o w i e m  w e j ś c i e  d o  p o c h w y ,  u j ś c i e  z e w n ę t r z n e  i  w e 

w n ę t r z n e  c z ę ś c i  p o c h w o w e j .  ' G d y b y g m y  w i ę c v  p r z y j ę l i ,  ż e  

A r e t ą e u s  u w a ż a  p o c h w ę  w r a z  z  m a c i c ą  z a  j e d n ę  c a ł o ś ć ,  

m u s i e l i b y ś m y  r a k ż e  p r z y j ą ć ,  ż e  p o d ł u g  n i e g o  m i a ł b y  t e n  j e 

d e n  k a n a ł  , p r z e b i e g a j ą c y  n i e j a k o  j e d n ą  c i ą g ł ą  l i n i ą ,  

n i e t y l k o  d w a  u j ś c i a ,  l e c z  m i a ł b y  i c h  a i  t r z y ,  a  n a  p o d o 

b n e  t ł ó m a  o z e n i e  s ł ó w  A r e t a e u s a  p r z e c i e ż  t r u d n o  s i ę  

z g o d z i ć .  Z e  z a s l  A  r ’e  t  a  e  u  s  r z e c z y w i ś c i e  w y m i e u i a  d w a  

u j ś c i a  c z ę ś c i  p o c h w g r o j ,  w k r ó t f f i  b ę d z i e m y  m i e l i  s | k f e o b n o ś ć | F  

u d o w o d n i ć .  P r z y p u s z c z e n i e  n a s z e  j e d n a k  n i e  u l e g n i e  z m i a 

n i e ,  j e ż e l i  n a w e t  p r z y j m i e m y ,  ż e  A r e t a e u s  u j ś c i a  w e 

w n ę t r z n e g o  s z y j k i  n i e  o d r ó ż n i a ł ,  s k o r o  w i e m y ,  ż e  d l a  n i e g o  

i s t n i a ł y  t y l k o  u j ś c i e  z e w n ę t r z n e ,  nazóu.xu m a c i c y .  W s z a k  

u j ś c i e  z e w n ę t r z n e ,  —  a l b o  j a k  d o s ł o w n e ,  t ł ó m a c z e n i e  w y r a z u  

„ u t ó y . x “  k a ż e ,  „ u s t a “  —  j a k o  p r o w a d z ą c e  d o  n o w e g o  k a 

n a ł u  i  s t a n o w i ą c e  j e g o  p o c z ą t e k ,  n i e  m o ż e  s i ę  z n a j d o w a ć  

g d z i e g  w e  ś r o d k u  t e g o ż .

P o g l ą d ó w  s w o i c h  n a  p r z e b i e g ,  k s z t a ł t  i  r o z m i a r y e ^ a m e j  

p o c h w y  n i e  z d r a d z a  A r e t a e u s  n i g d z i e .  P r z y z n a j e  j e d y n i e ,  

ż e  o n a  l e ż y  w r a z  z  m a c i c ą  w  ś r o d k u  m i e d n i c y  N * £ v  T T j a 1 
T ć i v  y u v 7 . i x .o i v  ju.ecYjGi ś , y ż i s T 7 i  yj m a j ą c

p r z e d  S o b ą  p ę c h e r z ,  a  w  t y l e  p o z a  s o b ą  o d b y t n i c ę .  A r e 

t a e u s  n i e  p o z w a l a  s o b i e  w p r a w d z i e  n a  t a k  w z g l ę d n i e  d o 

k ł a d n e  o k r e ś l e n i e  p o ł o ż e n i a  m a c i c y , - l e g z  o m a w i a j ą c  c ł h o r o b y  

p ę c h e r z a ,  p o w i a d a ,  j a k  t o  j u ż  w s p c ą n n i e l i ś m y ,  ż e  g o  m a c i c a  

w  s t a n i e  z a p a l e n l a i u g n i a t ; u  y u v z i M v  u i v  y « p  p i u T e c w  x . a i

ń ( 7 T S f w v  B , s -H . o v a ;  a v z - t B i . . 2 7 ) .  P o d o b n i e  o k o l i c z n o ś c i o w o

t y l k o  w y m i e n i a  t y l n ą  g B & i ę ę  P r z y  s p o s o b n o ś c i  p S z u k i w a n i a  

p r z y c z y n  p r z  m i e s z c z e n i a  m a c i c y  2 S ).

Jeżeli przyjmiemy nasze przypuszczenie o od rębnią ci 
pochwy i maHcy jak o  udowodnione, natenczas znajdziemy 
pomiędzy A r e t a e  u s e t n  a innymi lekarzami starożytnymi 
znaczną różnicę. Rozpoczynając nasz przegląd od H i  po
le r a t e s a ,  musimy przyznać, że dla niego istniały jam y 
s tan (* iące  między sobą jedną  całość, w skTad której wchtf-,, 
dziła pochwa wrćfz z maćieą W  szczątkach, utrzymanych 
po bezpośrednich następcach H i p o k r a t e . s a  i po zwolenni
kach szkoły aleksandryjskiej,  nie znajdujemy nic o pochwie : 
tak, że nic stanowczegopb tej sprawie powiedzieć nie możemy. 
C e l  s u s  znowu opisuje wprawdzie dokładnie pochwę, nie 
wyrobił jej jednakowoż odrębąago stanowiska, pozostawiając

20) S o r a n i  ~eo't Yuvcuxatnv J t a S t j L  e d .  R o s e .  L i p s i a e  1 8 8 2 .  c a p .  

X V I I  5 3
21) M e d i r i n a  l i b .  V I I I .  c a p .  II.
23) D e  e a u s i s  e t  s i g n i s  a c u t o r u m  m o r b o r u m  l i b .  U .  C j ip .  X I .  K .  s t r  6 2 .  

i d e  c u r a u n n e  a c u t o r u m  m o r b o r u m  li o  II .  c a p .  X .  lC p s J r .  2 8 5  i 2 8 7 .
M D e  ę a u s i s  e t  s i g n i s  d i u t u r n o r i i r u  m o r b o r u m  l i b ,  II .  c a p ,  I V .

K  s t r .  1 4 1 .
34) D e  c u r a t i o n e  a c .  m o r b  l i b  I I .  c s p .  X . K .  s t r .  2 8 5 .
25) D e  e a u s i s  e t  i jn g f l i s  a c u t o r u m  r n o r b o f i m i  1. I I . c a p .  X I .  K .  s t r .  6 0 .

-e) L .  c.
27) L. c. cap. X. str. 58.

) ' D a  c u r a t i o n e  f g e u t o r u m  m o r b o r u m  l i b .  II .  c a p .  X .  K .  s t r .  2 8 7 .

t o  r f o r a n u s o w i w ]  i R u f u s o w i .  „ s e r a  t o  o ju ',7 t o  koiz^, 
feT ję ,  y u v a t x £ t o ;  z o T a o ę ,  x .x '  o c iń oibv  t o  <7Ó[XTav <tuv t o ' £ ;  e—t ( c / . v - o i v u ę o). 

L e c z  j u ż  u  i j fT 1 e  ń  a  z n a j d u j e m y  p o d  t y m  w z g l ę d e m  p e -  

w n e g d  r o d z a j u  b r a k  s t a n o w c z o ś c i  i  j a s n o ś c i ;  g d y  b o w i e m  r a z  

u w a ż a  p o c h w ę  z a  n a r z ą d  c a ł k i e m  o d r ę b n y ,  ł ą c z y  j ą  i n n y m  

r a z e m  z  m a c i c ą  w  j e d n ę  c a l o g ć 8 1 ) ,  p o s u w a j ą c ^  s i ę  w  t e n  

S B f f r e o b  w s t e c z  p o z a  S . o r a n u s ą .  O r i b a s i u s ,  c z e r p i ą c y  

s w o j e  w i a d ó f t i o ś c i  a n S o m i f f l m e  u  G a l e n a ,  z g a d s 3  s i ę  n a  

t o  ę s t a l n i ę  z a p a t r y w a n i e ,  r o z r ó ż n i a j ą c  j e d y n i e  g ó r n ą ,  s i ę g a 

j ą c ą  a ż  d o  p ę p k a  i d o l n ą ,  p r o w a d z ą c ą  n a  z e w n ą t r z  c z ę ś ć .

„ .  . .X.X.T.7- fZ£V TO 7VC0 7C£p«:^ lj  TO TOU ~u{) '[Z£V0<; TtlHlTm EfjTŁ T ( p

ó y . ę z l c p ,  t o  / . Ź t m  b ’y.ÓT7)i; - £ p z ę  s —l t o  x i o o i o v . . .  “  32) .

P o c h w a  ł ą c z y  s i ę  z  m a c i c ą ,  o  k t ó r e j  a n a t o m i i  n i e c o  

w i ę c e j  s z c z e g ó ł ó w  p o d a j e  A r e t k - . e u s ,  a n i ż e l i  o  p i e r w s z e j .  

O  j e j  p o ł o ż e n i u  w s p o m n i e l i ś m y *  j u ż  n i e c o  w y ż e j .  K s z t a ł t u  

j e j ,  k t ó r y  w  s t a r o ż y t n o ś c i  t a k  r o z m a i c i e  o p i s y w a n o ,  n i e  p o 

d a j e .  W i e m y  j e d y n i e ®  ż e  r o z r ó ż n i a ł  n a  n i e j  p ® n e r z c h n i e :  

p r z e d n i ą ,  t y l n ą  i  d w i e  b o c z n e ,  z w r ą c o n e  k u  k o ś c i o m  b i o 

d r o w y m .  N a d t o  r o z r ó ż n i a ł  j e s z c z e  t r z o n  c z y l i  w ł a ś c i w ą  m a 

c i c ę  i  c z ę ś ć  n a z w a n ą  k a r k i e m  ( a u y y v  ^ 4 ?  t i  u d n o  j e d n a k  p o 

w i e d z i e ć ,  k t ó r ą  c z ę ś ć  A r e t a e u s  o k r e ś l a  t e m  m i a n e m .  N a  

p o d s t a w i e  t e g o ,  u  n i e g o  z n a j d u j e m y ,  m o ż l i w e  s ą  d w a  p r z y p u 

s z c z e n i a :  o d n o s i ć  s i ę  m o ż e  t a  r i h z w a  a l b o  d o  „ c z ę ś c i  p o c h w o 

w e j 11 a l b o  t e ż  ć B  „ c z ę ś c i  n a d p o c h w o w e j  “ . P r a w d o p o d o b i e ń s t w o  

p r z e m a w i a  z a  c z ę ś c i ą  p o c h w o w ą ,  n i e  r o z s t r z y g a j ą c ? ! j e d n a l k  

s p r a w y  s t a n o w c z o  Z a s t a n a w i a j ą c  s i ę  b o w i e m  n a d  p r z y c z y 

n a m i  w y p a d a n i a  i n a c i r a ? ,  p o w i a d a ,  W e  c h o r o b y  c z ę ś c i ,  n a 

z w a n e j  k a r k i e m ,  p y w o d u j ą  w y p a d a n i e 34) ;  n i e p r a w d ę p p o d o -  

b n e r n  z a ś  j e s t ,  ż e b y  A r ę f o j a e u s  r o z p o z n a w a ł  c h o r o b y  c z ę 

ś c i  n a d p o c h w o w e j ,  w - o d r ó ż n i e n i u  o d  c h o r ó b  c z ę ś c i  p o c h w o 

w e j  i r e s z t y  m a c i c y  i  p r z y p i s y w a ł  i m  w  t y m  k i e r u n k u  z n a 

c z e n i e  p r z y c z y n ( 5 . w e .  W  i n n e m  z n o w u  m i e j s c u  35) ,  g d z i e  s i ę  

r ó w n i e ż  z a s t a n a w i a  n a d  w y p a d n i ę c i e m  n i a e i c y ,  t w i e r d z i ,  ż e  

c z a s a m i  w y p a d a  t y l k o  c z ę ś ć  m a c i c y ,  a  m i a n o w i c i e  o d  u j -  

J & e i a  a ż  d o  k a r k u .  P o n i e w a ż  o p i s  | f e n  s t a ł b y  s i ę  n i e z r o z u 

m i a ł y m ,  g d y b y ś m y  p r z e z  „ k a r k “  z r o z u m i e l i  t u  „ c z ę ś ć  p o -  

c h w o w ą “ , a  w i ę c  b e z p o ś r e d n i o  n a d  u j ś c i e m  z e w n ę t r z n e i n ,  

d l a t e g o  m u s i m y  s i ę  w  t e j  s p r a w i e  u c i e c  d o  i n n y c h  p i s a r z y  

s t a r o ż y t n y c h ,  a  p r z e d e w s z y s t k i e m  d o  S o r a n u s  a ,  k t ó r y  

f c r z g c i ę g  p o z o s t a w i ł  n a j l e p s z y  i  n a j d o k ł a d n i e j s z y  o p i s  m a 

c i c y .  O n  r o z u m i e  p r z e z  „ a u y y / 1 c z ę ś ć ,  z n a j d u j ą c ą  s i ę  p o n a d  

s z y j k ą  3 S h  p o d c z a s  g d y  z n o w u  G a l e n 37)  w  t e n  s p o s ó b  o k r e 

ś l a  n i c  i n n e g o ,  j a k  t y l k o  c z ę ś ć  p . a c h w o w ą s  T o  z a m i e s z a n i e ,  

p a n u j ą c e  p o d  t y m  w z g l ę d e m  u  s t a r o ż y t n y c h  p i s a r z y ,  " o d b i j a  

s i ę  t a k ż e  i  u  A r e t a ó u s a .

N a g a B c i  p o c h w o w e j  r o z r ó ż n i a  u j ś c i e  z e w n ę t r z n e j a w a n e  

u  n i e ^ o j  u j ś c i e m  m a c i c z n e i n  ( , j C T Ó p . z “ ) ,  k t ó r e  w ś r ó d  w a r u n 

k ó w  p r a w i d ł o w y c h  n i e  p r z e k r a d a  p e w n e j  w i e l k o ś c i .  U j ś c S e  

t f t 1 j ę s , t  z e w n ę t r z n ą  ( g r a n i c ą  k a n a ł u ,  * p r z e c h o d z ą c e g o  p r z e z  

c z ę ś ć  p o c h w o w ą ,  a  p r o w a d z ą c e g o  w  d a l s z y m  c i ą g u  d « * j a m y  

m a c i c y .  C o  A r e t a e u s  u w a ż a ł  w e w n ę t r z n a  g r a n i c ę  t ę g o  

p r z e w ó d  u f i t e g o  w y r a ź n i e  n i e  p o w i a d a .  G r a n i c a  t a k a  j e d n a k , o . -  

w o ż  d l a  n i e g o  j s t n i a ł a ,  s k o r o  p o w i a d a ,  ż e  m a c i c a  w y p a d a  

n i e z a w s z e  w  c a ł o ś c i ,  l e c z  c z a s e m  t y l k o  p o  c z ę ś ć  p o c h w o w ą  

„ j a m <k  T o u ^ b c u y e y c h ; 11 S8 ).

T r z o n  m a c i c y  j e s t  t r z e w e m  w y d r a ż o n e m ,  k t ó r e g o  g ó r n y  

b r z e g  s t a n o w i  d n o  m a c i c y  ł r u ł l a - y ó ; 30 ) .  J a k  s o b i e  A r e t a e u s  

w y o b r & ż a ł  d n o  m a c i c y  i  c z y  p r z y j t i n & a ł  w  n i e m  i s t n i e n i e

2n) L i b .  T. c a p .  I I I .  1 6 .
30)  R u f u s  rap! ovoi^®iąs -rów łou av9-ptŚ7uou p.općov e d .  D a r o m -

berg-Ruellp
31) G ą l e n i  d e  u t .  d i s s e c t i o n e  c a p .  I I .  1\.  I I .
32) O n u a s i u !  e d .  D u n d a s ,  d e  v u l v a  s t r .  1 2 6 .
33) ’Dt> e a u s i s  e t  s i g n i s  d i u t u r n o r u i n  m o r b o r u m  l i b .  I I .  c a p .  X I .  

K .  s t r .  1 6 7  i  d e  c u r a t i o f i e  a c i i t o r u m  m o r b o r u m  1 I I .  c a p .  X .  K .  s t r .  2 8 5 .
31) L .  c .  s t r .  2 8 5 .
35) L .  c .  s t r .  1 6 7 .
36) S o r a n u s  l i b .  1. c a p .  I I I .  9 .
37| G a l e n i  d e  u t e r i  d i s S t i o n e  c a p .  V I I .  K .  I I .

3S) D ^ c a u s i s  e t  s i g n i s  d i u t u r n o r m n  m o r b o r u m  1. I I .  c a p .  X I .
K .  s t r .  1 6 7 .

39T D e  e a u s i s  e t  s i g n i s  d i u t u r n o r u i n  m o r b o r u m  1. I I .  c a p .  X  L.
K . s l r .  1 6 6  i d e  c u r a t i o n e  a c u t o r u m  m o r b o r u m  1 .1 1 .  u ł a p .  X .  Iv.  s t r .  2 8 5 .
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rogów, tego nie wiemy. O samej jamie macicy również nie ' 
podaje wiele. Jeżeli jednak  przyjmiemy, jak o  słuszne, ro
zumowania F a s s b e n  d e r a 40) odnośnie do ja m y  macicy 
w pismach H i  p o k r a t e s a ,  podług którego tak  częste o k re 
ślenie macicy w liczbie mnogiej ma być jednym  z dowo
dów, że w macicy istnieje k i lka  jam , natenczas będziemy 
musieli, odnosząc to samo rozumowanie do A r e t a e u s a ,  
twierdzić, że autor ten przyjmował w macicy kobiecej istnie
nie jednej tylko jam y. W  ten sposób wystąpiłby A r e t a e u ś  
przeciw zapatrywaniom H i  p o k r a t e s a  i jego szkoły, z któ- 
renii się G a  l e n 41) także najzupełniej zgadzał, a podzielałby 
stanowisko S o r a n u s a .

Mięsień macicy składa się z dwóch w a rs tw 43), we
wnętrznej i zewnętrznej, połączonych ze s o b ą , z tętnic 
i żył.

Macica przyczepiona jest do otoczenia zapomocą dwóch 
par  ścięgnistych (yeupcódesę) więzadeł: jed n a  para wychodzi 
z dna macicy i ta jes t  delikatną i cienką, („oi piv jmtck 
7rub-.u.śva Tipo; T7)v ć<7«pC>v \ s.iztoiu) 43), d ruga para mocniejsza, 
rozszerzająca się nakształt żagli, odchodzi na granicy  trzonu 
i części pochwowej i przyczepia się do bioder („o: §s x x t’ 
auyśva SySa xxl iv9-z Trpóę tou; ~ky.yóvoc;' ź Se u.x~Kigz7. vsupti>rłseę. 
-Tcztśs; ozcoę vewę Aattpea.")44). Obydwa te więzadła u trzym ują 
macicę w pewnem stałem prawidłowem położeniu. Pod tym 
względem zachodzi zupełna zgoda pomiędzy A r e t a e u s e m ,  
a tylu innymi lekarzam i45).

O częściach dodatkowych macicy nie znajdujemy 
u A r e t a e u s a  nigdzie śladu tak, że w tym k ie runku  nie 
są wogóle dopuszczalne żadne wnioski. (C. d. n.).

V III. Wiadomości bieżące.

Kraków, dnia 20 maja,
*  T o w a r z y s t w o  l e k a r s k i e  k r a k o w s k i e  o d b y t o  d n i a  1 8  b.  m .  p o 

s i e d z e n i e  z w y c z a j n e ,  n a  k t ó r e r n  k o l .  d r .  J a r e c k i  p r z e d s t a w i ł  r z a d s z e  

p r z y p a d k i  c h o r o b o w e  z e  s z p i t a l a  ś w ,  L u d w i k a ; D r .  B i  e r  m ó w i ł  „ O  z a 

k ł a d z i e  d o  c z y s z c z e n i a  w o d y  k a n a ł o w e j  w  S a n a t o r y u m  z a k o p a ń s k i e m . "

*  X V  m i ę d z y n a r o d o w y  K o n g r e s  l e k a r s k i  w  L i s b o n i e  m a  s i ę  o d 

b y ć ,  j a k  w i a d o m o ,  o d  1 9  d o  2 6  s i e r p n i a  1 9 0 4  r o k u .  W y s z e d ł  w ł a ś n i e  

p i e r w s z y  n u m e r  u r z ę d o w e g o  c z a s o p i s m a  t e g o  K o n g r e s u ,  k t ó r y  z a w i e r a  

s t a t u t  K o n g r e s u  i o r g a n i z a c y ę  s e k c y i  i k o m i t e t ó w  r o z m a i t y c h  k r a j ó w .  

N a  u w a g ę  z a s ł u g u j e  p a r a g r a f  2 - g i  s t a t u t u ,  k t ó r y  n a d a j e  p r a w o  b r a n i a  

u d z i a ł u  w  K o n g r e s i e  t y l k o  l e k a r z o m  i l u d z i o m  n a u k i ,  p r z e d s t a w i o n y m  

p r z e z  k o m i t e t y  k r a j o w e  l u b  k o m i t e t  p o r t u g a l s k i  W k ł a d k a  c z ł o n k ó w  

w y n o s i  2 5  f r a n k ó w  ( 2 0  m a r e k  —  1  f u n t  a n g i e l s k i  . D z i a ł a l n o ś ć  n a u 

k o w a  K o n g r e s u  o d b y w a ć  s i ę  m a  w  1 7  s e k c y a c h  : 1 )  A n a t o m i a  ( o p i s o 

w a  i p o r ó w n a w c z a ,  a n t r o p o l o g i a ,  e m b r y o l o g i a ,  h i s t o l o g i a ) .  2 )  F j z y o l o -  

g i a .  3 )  O g ó l n a  p a t o l o g i a ,  b a k t e r y o l o g i a ,  i  a n a t o m i a  p a t o l o g i c z n a .  4 )  T e 

r a p i a  i  f a r m a k o l o g i a .  5 )  M e d y c y n a  w e w n ę t r z n a .  6 )  P e d y a t r y a .  7) C h o 

r o b y  n e r w ó w ,  p s y c h i a t r y a  i k r y m i n a l n a  a n t r o p o l o g i a .  8 )  D e r m a t o l o g i a  

i  s y l l l i g r a f i a .  9 )  C h i r u r g i a .  1 0 )  M e d y c y n a  i c h i r u r g i a  n a r z ą d ó w  m o c z o 

w y c h .  1 1 )  O k u l i s t y k a .  1 2 )  L a r y n g o - r y n o l o g i a ,  o t i a t r y a  i s t o m a t o l o g i a .  

1 3 )  G i n e k o l o g i a  i p o ł o ż n i c t w o .  1 4 )  H i g i e n a  i e p i d e m i o l o g i a .  1 5 )  M e d y 

c y n a  w o j s k o w a .  1 6 )  M e d y c y n a  s ą d o w a .  1 7 )  M e d y c y n a  k o l o n i a l n a  i m a 

r y n a r s k a .

K o m i t e t  w y k o n a w c z y  m a  z a m i a r  d r u k o w a ć  w s z y s t k i e  z a m ó w i o n e  

i  z g ł o s z o n e  r e f e r a t y  p r z e d  o t w a r c i e m  K o n g r e s u ;  z  t e g o  p o w o d u  n a l e ż y  

j e  n a d e s ł a ć  d o  g e n e r a l n e g o  s e k r e t a r y a t u  p r z e d  3 0  w r z e ś n i a  1 9 0 5  r o k u .  

I n n e  r e f e r a t y  p o w i n n y  b y ć  n a d e s ł a n e  p r z e d  3 1  g r u d n i a  1 9 0 5  r . .  j e ż e l i  

m a j ą  b y ć  d r u k o w a n e .  —  U r z ę d o w y m  j ę z y k i e m  m a  b y ć  j ę z y k  f r a n 

40) E n t w i c k e l u n g s l e h r e ,  G e b u r l s h i l f e  u .  G y n a e k o l o g i e  i n  d e n  H i p p o -  
k r a t i s c h e n  S c b r i f t e n .

41) D e  u s u  p a r t i u m  c o r p o r i s  h u m a n i  1. X I V .  c a p .  I V .  K .  I V .
42) D e  c a u s i s  e t  s i g n i s  d i u t u r n o r u m  m o r b o r u m  l i b .  11. c a p .  X I .  

K .  s t r .  1 6 7 .
43)  L .  c .
« )  L .  c.
45)  S o r a n u s  l i b .  I .  c a p .  I I I .  8 .  R u f u s  1. c .  s t r .  1 6 0 .  —  G a l e n i  d e  

u t .  d i s s .  c a p .  I V .  K .  11. i  d e  u s u  p .  c o r p .  h u m .  l i b .  X I V .  c a p .  X I V .  K .  I V .

c u z k i .  N a  o g ó l n y c h  z g r o m a d z e n i a c h  i  n a  p o s i e d z e n i a c h  s e k c y j n y c h  

m o ż n a  b ę d z i e  u ż y w a ć  j ę z y k a  n i e m i e c k i e g o ,  f r a n c u z k i e g o  i a n g i e l s k i e g o .  

Z  t e g o  w y n i k a ,  ż e  j ę z y k  p o r t u g a l s k i  z  o b r a d  w y k l u c z o n o ,  c o  n a s t ą p i ł o  

w  c e l u  z m n i e j s z e n i a  w o g ó l e  l i c z b y  j ę z y k ó w  n a  K o n g r e s i e .  P r e z y d e n t e m  

K o m i t e t u  o r g a n i z a c y j n e g o  j e s t  d r .  M .  d a  O o s t a  A l e m a o ;  g e n e r a l n y m  

s e k r e t a r z e m  d r ,  M i g u e l  B o m b a r d a .  Z g ł o s z e n i a  n a l e ż y  p o s y ł a ć  n a  

r ę c e  t e g o  o s t a t n i e g o  (Hospilal de Rilhafolles, Lizbona).
*  D n i a  1 6 - g o  b .  m .  u k o n s t y t u o w a ł  s i ę  a u ś t r y a c k i  K o m i t e t  X V  

m i ę d z y n a r o d o w e g o  K o n g r e s u  l e k a r s k i e g o .  P r z e w o d n i c z ą c y m  z o s t a ł  w y 

b r a n y  p r o f .  N o t h n a g o l ' ,  s k a r b n i k i e m  p r o f .  P o l i t z e r ;  s e k r e L a r z a m i : 

p r o t f .  O b e r s t e i n e r  i F r a n k l - H o c h w a r t .

*  W  r.  b i e ż ą c y m  w a k u j e  s t y p e n d y u m  i m .  S z k l a r s k i e g o  w  k w o c i e  

2 0 0 0  k O T o n ,  p r z e z n a c z o n e  d l a  u k o ń c z o n e g o  u c z n i a  W y d z i a ł u  l e k a r s k i e 

g o  U n i w .  J a g i e l l . ,  n a  j e d n o r a z o w y  w y j a z d  z a  g r a n i c ę .  P o d a n i a  p r z y j 

m u j e  d z i e k a n  W y d z i a ł u  l e k a r .  U n i w .  J a g i e l l .  d o  d n i a  2 0  c z e r w c a  b .  r .

*  S t o p i e ń  d o k t o r a  w s z e c l i n a u k  l e k a r s k i c h  n a  U n i w e r s y t e c i e  l w o w 

s k i m  o t r z y m a l i :  A d o l f  K a r o l  G e r m a n  i R o m a n  H i n z e .

* D r  B u  k o  j  e m s k i  m i a n o w a n y  z o s t a ł  d o c e n t e m  p o ł o ż n i c t w a  

i g i n e k o l o g i i  w  O d e s s i e .

*  D o  T o w a r z y s t w a  s a m o p o m o c y  l e k a r z y  w  d a l s z y m  c i ą g u  p r z y 

s t ą p i l i  k o l e d z y :  D r .  B r u d z e w s k i  K a r o l  ( K r a k ó w )  i  D r . M a c h  A n 

d r z e j  ( B u r s z t y n ) .

*  W  L o n d y n i e  w y s z ł o  t l ó m a c z e n i e  z n a n e j  k s i ą ż k i  W e r e s a j e w a  

( S m i d o w i c z a )  p ,  t. „ Z a p i s k i  l e k a r z a . "  C z a s o p i s m o  a n g i e l s k i e  „ T h e  B r i -  

l i s c h  M e d i c a l  J o u r n a l 11 z  3 0  z.  m .  z a m i e s z c z a  o b s z e r n ą  r e e e n z y ę  t e j  

p r a c y .  W s z y s t k i e  u j e m n e  s t r o n y  z a w o d u  l e k a r s k i e g o ,  k t ó r e  W e r e s a j e w  

ż y w e m i  b a r w a m i  o d m a l o w a ł ,  w s z y s t k i e  w a h a n i a ,  w ą t p l i w o ś c i ,  k t ó r e  

t a k  c z ę s t o  d r ę c z ą  s u m i e n i e  i u m y s ł  l e k a r z a ,  z w ł a s z c z a  m ł o d e g o ,  r e c e n 

z e n t  o k r e ś l i ł ,  j a k o  n a s t ę p s t w o  f a k t u ,  ż e  „ m e d y c y n a  w  R o s y i  z n a j d u j e  

s i ę  w  s t a n i e  p ó ł b a r b a r z y ń s k i m " ,  ż e  n a s t r ó j  r o z p a c z l i w y  W e r e s a j e w a  

j e s t  w y n i k i e m  j e g o  z a w o d o w e j  i g n o r a u c y i ,  s ł o w e m ,  ż e  d l a  t a k i e j  j a k  

t a  k s i ą ż k i  n a j w ł a ś c i w s z e m  m i e j s c e m  b y ł b y  » ś m i e t n i k « .

*  P r o f .  p a t o l o g i c z n e j  a n a t o m i i  w  k i j o w s k i m  U n i w e r s y t e c i e ,  d r .  

W y s o k o w i c z ,  u d a ł  s i ę  d o  L a o j a n  n a  w e z w a n i e  k i e r o w n i k a  s a n i t a r 

n e j  c z ę ś c i  a r m i i  m a n d ż u r s k i e j .

*  P r z e d  k i l k u  l a t y  p a r l a m e n t  a n g i e l s k i ,  h o ł d u j ą c y  h a s ł u  o s o b i s t e j  

w o l n o ś c i  d o  o s t a t n i c h  g r a n i c ,  z a w i e s i ł  p r a w o  p r z y m u s o w e g o  s z c z e p i e 

n i a  l i m f y  o c h i o n n e j .  N i e  d ł u g o  j e d n a k  c z e k a ł  n a  s k u t k i  s w e j  l e k k o 

m y ś l n e j  u c h w a ł y ,  g d y ż  m o r d e r c z a  e p i d e m i a  o s p y  d o t k l i w e  w y r z ą d z i ł a  

k l ę s k i  m i e s z k a ń c o m .  O b e c n i e  A n g l i c y  n a w r a c a j ą  s i ę  d o  s z c z e p i e n i a  c o 

r a z  w i ę c e j ,  a  r ó w n o  z. t ą  r o z s ą d n ą  z m i a n ą  z m n i e j s z y ł a  s i ę  s t a t y s t y k a  

ś m i e r t e l n o ś c i  z  o s p y .  W  o s t a t n i c h  c z a s a c h  w p ł y n ę ł o  d o  p a r l a m e n t u  

s p o r o  p r ó ś b  o  p r a w n e  u r e g u l o w a n i e  t e j  s p r a w y  i m o ż n a  l i c z y ć ,  ż e  p o  

t a k  b o l e s n e m  d o ś w i a d c z e n i u  p a r l a m e n t  p r z y w r ó c i  n i e b a c z n i e  z a w i e 

s z o n e  p r a w o  o b o w i ą z k o w e g o  s z c z e p i e n i a .

*  „ P o l s k i  p r z e w o d n i k  p o  z d r o j o w i s k a c h " ,  u ł o ż o n y  

p r z e z  D r .  X a w e r e g o  G ó r s k i e g o ,  o p u ś c i ł  p r a s ę ;  o d z n a c z a  s i ę  ś c i s ł ą  

d o k ł a d n o ś c i ą  i n f o r m a c y j n ą ,  a  t e m  s a m e m  s p e ł n i  s w e  z a d a n i e  w o b e c  

s p o ł e c z e ń s t w a ,  o r a z  k r a j o w y c h  z d r o j o w i s k  i u z d r o w i s k .  S l a r a n n e  w y 

d a n i e  z d o b i ą  l i c z n e  i l u s t r a c y e .  C e n a  w y n o s i  5  k o r o n .

*  P a r y s k i  ś w i a t  n a u k o w y  n i e  m a ł ą  m a  t r u d n o ś ć  w  o b s a d z e n i u  

p o s a d y  d y r e k t o r a  I n s t y t u t u  i m .  P a s t e u r a ,  o p r ó ż n i o n e j  p r z e z  ś m i e r ć  D r .  

D u c ! a u x .  N a j w i ę c e j  w i d o k ó w  m a  D r .  R o m .

*  M i ę d z y  1 0  a  1 6  m a j a  d o n i e s i o n o  w ł a d z y  o  n o w y c h  p r z y p a d 

k a c h  d u r  u  o s  u  t  k o  w  e g  o  w  n a s t ę p u j ą c y c h  p o w i a t a c h  G a l i c y i : b o r -  

s z c z o w s k i m  ( 1  g m . ) ,  b u c z a c k i m  ( 1  g m . ) .  c z o r t k o w s k i n i  ( 1  g m . ) ,  h u s i a -  

t y ń s k i m  ( 1  g i n ą ,  j a w o r o w s k i m  ( 4  g m . ) ,  k a m i o n e c k i i n  ( 1  g m . ) ,  l w o w s k i m  

( 2  g m . ) ,  m o ś c i s k i m  ( 1  g m . ) ,  m y ś l e n i c k i m  (1  g m . ) ,  p r z e m y ś l a ń s k u n  

( 1  g m . ) ,  p r z e w o r s k i m  ( 1  g m  ). s k a ł a c k i m  (1  g m . ) ,  ś n i a t y ń s k i m  ( 4  g m . ) ,  

s t a r o s a m b o r s k i m  ( 3  g m . ) ,  s t r y j s k i m  ( 4  g m . ) ,  t a r n o w s k i m  ( 1  g m . ' ,  t a r 

n o p o l s k i m  ( 1  g m  ),  t ł u m a c k i m  (1 g m . ) ,  t r e m b o w e l s k i m  ( 1  g m . ) ,  t u r c z a ń -  

s k i m  ( 4  g m . ) ,  z t o c z o w s k i m  ( 4  g m . ) ,  ż ó ł k i e w s k i m  ( 4  g m . ) ,  ż y d a c z o w s k i m  

(1  g m  ), w  m i e ś c i e  L w o w i e  1 p r z y p a d e k .

Nekrologia. D r .  L e o n  N e n c k i ,  b r a t  ś .  p .  M a r c e l e g o ,  z m a r ł  

w  W a r s z a w i e  w  w i e k u  1, 5 5 .

Bibliografia:

—  M edycyna ' Nr. 2 0 .  S e r k o w s k i  i  M a y  b a  u m :  W  s p r a w i e  

z a r a ź l i w o ś c i  r a k a  ( d o k . ) .  S t e r l i n g :  0  p o r a ż e n i u  a s t e n i c z n e m  (c .  d . ) .

—  G azeta lekarska  N r .  2 0 .  S t a n k i e w i c z :  J a k a  j e s t  g r a n i c a  

d o s z c z ę t n e g o  l e c z e n i a  p r z e p u k l i n ?  C i ą g l i ń s k i :  P z z y c z y n e k  d o  l e c z e 

n i a  b a l n e o l o g i c z n e g o  c h o r y c h  z  c i e r p i e n i a m i  s e r c a  i t ę t n i c .
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—  Czasopism o lekarskie  N . .  5 .  B u g i l a m k :  0  r e s e k c y i  s t o p y  

w e d ł u g  w ł a s n e j  m e t o d y .  P n t e r m a n n :  K i l k a  s l o w  w  s p r a w i e  a g l u t y -  

n a c y i .  N o w y  o d c z y n n i k :  t y p l i u s  „ d i a g n o s t i c u m " .  R z ę t k o w s k i :  O d 

p o r n o ś ć  w  s t a n a c h  z a k a ź n y c h .  S t e r l i n g :  0  l e c z e n i u  s u c h o t  p ł u c n y c h  

w  s z p i t a l u  i w  d o m u .  F i d  l e r :  0  z a r a ź l i w o ś c i  t r z f m i o r z ę d n y c h  o b j a w ó w  

p r z y m i o l u  i j e g o  d z i e d z i c z e n i u  ( d o k . ) .  S e r k p w s k i :  Z a r y s  s e m i o t y k i  

m o c z u .  G r . o ^ f e a k i :  B i r s z t a n y  ( d o k . ) .  S o  n n e  n  h e r g  : \ )  b ł ę d a c h  l e k a r 

s k i c h  z e  s t a n o w i s k a  n a u k i  i w  ( B l i c z u  p r a w a  ( d o k . ) .

—  P rzew odn ik  kąpielow y  N r .  4 .  Ś w i ę t o c h o w s k i :  P o l ą g a ,  

j a k o  n a d m o r s k i e  m i e j s c e  k ą m e i o w e .  R e g i e c :  N a  r o z p o c z ę c i e  s e z o n u  

k ą p i e l o w e g o .

—  P rzew odn ik  zdrojow y  N r .  4 .  S k ó r s - z e w s k i :  R z u t  o k a  n a  

s p r a w y  z d r o j o w i s k  i u z d r o w i s k  w  G a h c y i .

—  G inekologia  N r .  4 .  C e r p h  a : 0  b o r o w i n i e ,  k ą p i e l a c h  b o r o  - 

n o w y c h  k r y n i c k i c h  i z a s t o s o w a n i u  i c h  d o  l e c z e n i a  c h o r ó b  k o b i e c y c h .  

N e u g e b a u e r :  H y d r o r r i t m i n g o c e l e  s a c r a l i s  a n t e r i o r  ( c .  d . ) .  A s t e r -  

b l u m :  P r z y c z y n e k  d o  r o z p o z n a w a n i a  t y ł o z g i ę c i a  m a c i c y  c i ę ż a r n e j .

—  Revue v neurologii, p sy fh ia tr y i, fisy ka ln i a  dicieteticke the- 
ra p ii  N r .  5 .  S k a l a :  T a b e s  j u v e n i l i s .  V i t e k :  T i e  r u k y .  P r i s p e v e k  k  

o t a z c e  m o l o n c k y c h  o b d e s s i  ( c .  d . ) .

—  C asopis lekaru ceskjjeh N r .  2 0 .  C i s j e ^ :  0  p ó j g S r i i  p a l h o -  

l o g i c k y c b  z m ś n  * ś v a l s t v a  h r t a n o v e h o  k  z a k o n u  S e m o n - R o s e n b a c h o v u  

( d o k . ) .  K r u t i n a :  F a v u s  v  B o s n e  a  H e r g e g o v i n e  ( d o k . ) .  Z a b r a d n i c k y  

Z p r a v a  o  6 0 i  k y l a c h  v  t i e m o c n i c i  n e m e c k o b r o d s k e  o p e r o v a n y c l i  (o .  d . ) .  

S a n t r u c e k :  L e ó e n i  h y d r o k e l y  ( c .  d . ) .

—  L ie c n ic k i Y ie s tn ik  N r .  ó .  S i e j  m e r :  P r i l o z i  p i t a n j u  a p p e n -  

d l c i t i d e .  M a i x n e r :  M y x s a r c o m a  d u r a e  m a t r i s .  E x t i r p a t . i o .

—  L a  Presse m edicale  N r .  3 8 .  P h i  l i p ę :  N o w a  m e t o d a  

s k o m b i n o w a n a  d l a  l e c z e n i a - z w ę ż e ń  i p r z e w l e k ł y c h  M p a l c ń  c e w k i  m o 

c z o w e j .  M i n e t  i A v e r s e n g :  T e c h n i k a  i w s k a z a n i a  d o  e l e k t r o l i z y  

o k r ę ż n e j  p r z y  z w ę ż e n i u  c e w k i  m o c z o w e j .  G e n o u v i i l e  i  C o m p a i n :  

L e c z e n i e  n i e z a t r z y m y w a n i a  r n o c ż u  d r o g ą  f a r a d y z a c y i  z w i e r a c z a  c e w k i .

N r .  3 9 .  L a n g ' e ' i k a g e n .  R z e k o m a  n e r k a  w ę d r u j ą c a .  R o m m e :  

S z e r z e n i e  d u r u  B r z u s z n e g o  i ś m i e r ć  n a g ł a  c h o r y c h  n a  d u r .  S a m o z a l k a -  

ż e n i e  z  m a c i c y  i s a m o o d k a ż e n i e  p o c h w y .

—  B erliner k lin . W ochenschrift N r .  2 0 .  H e l l e r :  P r z y c z y n e k  

d o  s p r a w y  g r u ź l i c y .  V o l h t A r d :  0  t ę t n i e  w ą t r o b o w e m  i o  w y r ó w n a n i u  

w  n i e d o m y k a l n o ś c i  , Z a s t a w e k  s e r c o w y c h .  M  o r  g . e  n  r  o  t h : B a d a n i a  

z w i ą z k u  t o k s y n  b ł o n i c z y c h  z  a t t t y t c H y n a B ,  o r a z j l o  k o n s t y l u c y i  j a d u  

b ł o n i c z e g o .  S p _ ę r l i n g :  P r z e p u k l i n y  w  b l i ź n i e  p o l a p a r o m i j n ą j  ^ z ł o ś l i 

w e  z w y r o d n i e n i e  j e l i t  w  w o r k u  p r z e p u k l i n o w y m .  H u e p p " e :  Z a p o b i e -  

g a n i ^ ć h o r o b o m  z a k a ź n y m  w  s z k o l e  ( d o k . ) .  L a s s a r :  R a i l i o T ć r a p i a .

—  W iener k lin . W ochenschrift N .  2 0 .  N e  u  m a n n :  D z i e d z i c z e 

n i e  k i ł y .  P a u l i :  O  z w i ą z k u  m i ę d z y  f f c y k o - c l i e m i c z n e m i  w ł a s n o ś c i a m i  

a  d z i a ł a n i e m  l e k a r s t w .  K o s t l i v . y :  W o d n i a k  j n i ę d z y ś c i e m i y ,  K r o k i e -  

w i c z :  P a t o g e n e z a  d i p l ó p n e u m o k o k a  F r a n k e l - W e i c h s e l b a u m a .  P r z y p a 

d e k  p n e u m o k o k o w e j  p o s o c z n i c y  p r z e r z u t o w e j .

—  M iinchener medic.. W ochenschrift Nr. 2 0 .  T a  b o r a :  Z a b u 

r z e n i a  k i s z k o w e  w  a c h y l i i  ż o ł ą d k o w e j  A l t s c h u l e r :  S t o s u n e k  bact. 
faecalis alkaligenes d o  p i ą t k a  d u r o w e g o .  V e r a g u t h :  L e c z e n i e  z a 

w r o t u  M e n i e r o w s k i e g o .  L a n , g ' e :  B e z k r w a w e  l f fQ Z e n ie  w r o d z o n e g o  z w i -  

c r n i e c i a  s t a w u  k u l s z o w e g ó .  S c h a e f f e r :  E t y o l o g i c z n e  u w a g i  n a d  

j e d n y m  p r z y p a d k i e m  p o p r z e c z n e g o  o s t r e g o  z a k a ź n e g o  p o p o r o d o w e g o  

z a p a l e n i a  m l e ó e a  w  n a s t ę p s t w i e  r o p i a s t e g o  d z i u r a w i ą c e g o  z a p a l e n i a  

p r z y m a c i c z n e g o .  D r  e  u  w :  L e c z e n i e  ł u s z c z y c y  p r z e z  l e k a r z a  p r a k t y c z n e 

g o .  V o l l a n d :  O  p o w s t a w a n i u  g r u ź l i c y .  Eh r  l i c h :  C z y  b o l e s n o ś ć  

c z c z e g o  ż o ł ą d k a  j e s t  c i e r p i e n i e m  n e r w o w e m ?

—  Deutsche m edic. W ochenschrift N r .  2 1 .  F r a e n k e l :  O  c i e ś n i  

o s k r z e l o w e j .  W a s s e r m a n n  i B r u c k :  D z i a ł a n i e  a n t y t o k s y n y  w  c i e l e  

ż y j ą c e m .  K i n g m u l l e r  i B a e r m a n n :  C z y  j a d  k i ł o w y  j e s t  p r z e s ą -

c z a l n y ć  L u b  l i ń s k i :  S t o s u n e k  m i ę d z y  j ę z y k i e m  ł u s k o w a l y m  ( leuko- 
plakia)  a  k i ł ą .  K  a  l  z  e  n  s  t e  i n • O s o b l i w a  p o s t a ć  w i e r z c h n i a c t w a  (epis- 
padiasis), w i e r z c h n i a c t w o  w  z a k r e s i e  ż o ł ę d z i  i j e g o  p o w s t a w a n i e .  

B I  u h m :  P r z y c z y n e k  d o  k a z u i s t y k i  w a d l i w e j  b u d o w y  c z ę ś c i  r o d n y c h  

k o b i e t y .  R i e g e l :  O  n a d m i e r n e j  k w a s o c i e  i n a d m i e r n e j  w y d z i e l i n i e  

( d o k . ) .  R i c h a r t z :  R ó ż n i c z k o w e  r o z p o z n a c i e  m i ę d z y  r o z s z e r z e n i e m  

w r z e c i o i j o w a t e m  p r z e ł y k u  a  g ł ę b o k o  u s a d o w i o n y m  w  n i m  u c h y ł 

k i e m  ( d o k . ) .

R edakcya  o t rz y m a ła :  K o r y  b u t  D a s z k i e w i c z :  1) O w a r t o ś c i  

l e c z n i c e j  i r o z p o z n a w c z e j  p r z e k ł u c i a  l ę d ź w i o w e g o .  1 )  K i l k a  s ł ó w  

w  s p r a w i e  T a t o w a n i a  o d  p o z o r n e j  ś m i e r c i  n o w o r o d k ó w  i d z i e c i  s t a r 

s z y c h .  3 )  K i l k a  s ł ó w  o  n a j n o w s z y c h  z d o b y c z a c h  n a u k i  n a  p o l u  b a d a  

n i a  c h e m i c z n e g o  m l e k a  k o b i e c e g o  i r ó ż n y c h  z w i e r z ą t .  4 )  P r z y c z y n e k  d o  

s p r a w y  O p a t r y w a n i a  p ę p o w i n y  i s t o s o w a n i a  k ą p i e l i  w  p i e r w s z y c h  d n i a c h  

ż j w i a  n o w o r o d k ó w .  5 )  K i ł k a  s ł ó w  w  s p r a w i e  w y b o r u  m a m e k .  X a -  

w e r y  G ó r s k i :  P o l s k i  P r z e w o d n i k  p o  Z d r o j o w i s k a c h .  B l u m e n -  

f e l d :  B e i t r a g  z u r  T h r o m b o p h l e b i t i s  l u e t i c a  i n  F r i i h s t a d i u m .

Wyciąg ze „Sprawozdania tygodniowego o ruchu ludności 
m. Krakowa".

W t y g o d n i u  2 0  ( o d  1 5 / V  J o  3 2 / V j  u r o d z i ł o  s i ę  d z i e ' c i !: ż y w o :  c h ł .  

3 0 ,  d z .  2 3 ;  n i e ż y w o :  c h i .  1 ,  d z .  1 .  —  Z m a r ł o :  m i e j s c o w y c h :  m ę ż .  1 4 ,  

k o b .  2 6 ;  z a m i e j s c o w y c h :  m ę ż .  l o .  k o b .  L2.

P r z y c z y n a  ś m ie r c i:  1 )  n i e d o s t a t e c z n y  r o z w ó j  : m i e j s c o w y c h  3 ,  

o b c y c h  — . 2 )  g r u ź l i c a :  m i e j .  1 0 .  o h .  U .  3 )  z a p a l e n i e  p ł u c :  m i e j .  3 ,

o b .  — . 4 )  d ł a w i e c  i b ł o n i c a :  m i e j .  1 ,  o b .  1. p )  k r z t u s i e c :  m i e j s c .  — . 

o b .  — . 6 )  o s p a :  m i e j .  — . o b .  — . T j . p ł o n i c a j :  m i e j .  — , o b .  — . 8 )  o d r a :  

m i e j .  1 ,  o b .  — . 9 )  d u r  o s u t k o w y :  m i e j ,  — , o b .  — . 1 0 )  d u r  b r z u s z n y :  

m i e j .  i i ,  o b .  — . 1 1 )  c z e r w o n k a :  m i e j .  — , o b .  — . 1 2 )  C h o l e r a  a z y a -  

t y c k a :  m i e j .  — . o b .  — . 1 3 )  c h o l e r a  d z i e c i :  m i e j .  5 ,  o b .  — . 1 4 )  C h o 

l e r a  s w o j s k a :  m i e j .  — . o b .  — . 1 5 )  g o r ą c z k a  p o ł o g o w a :  m i e j .  — , o b .  1 .  

] 6 )  z a k a ż e n i e  p r z y r a n n e  : m i e j .  — , j£ o b .  — . J 7 ) C n n e  c h o r o b y  z a k a ź n e :  

m i e j .  — , o b .  — . 1 8 )  c h o r o b y  p r z e r , .  f c e  z w i e r z ą t :  m i e j .  — , o b .  — .

1 9 )  k r w o t o k  m ó z g o w y :  m i e j .  — . o b .  — . 2 0 )  c b w A i y  n a r z a d u  k r ą ż e -

O i i a ;  m i e i \ r B ! f f i ( D i  6 .  2 1 )  n o w o t w o r y :  n r r e j .  2 .  o b .  — . 2 2 )  n i n e  p r z y 

c z y n y  ś m i e r c i  n a t u r . :  m i e j .  7 ,  o b .  6 .  2 3 . r ś l n i e i ’ć  p r z y p a d k o w a -  i n i e j .  

— , o b .  — * 2 4 )  ś m i e r ć  g w a ł t o w n a :  m m j .  I ,  o b .  2 .  R a z e m  m i e j .  4 0 ,  

o b c y c h  2 7 .

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie we środę, 
dnia 1 czerwca, o godzinie 6-tej popBudniu, to salt w y k ła 
dowej k lin ik i oMrtiryieimej U. J. posiedzenie zwy
czajne, na, którem kol. prof. K a d e r  wraz z asystentami 
klinicznymi przedstawi i omówi rzadsze przypadki, leczone 
obecnie w klinice.

Redaktor odpowiedzialny: D r .  A u g u s t  K w a ś n i c k i .

Pomiędzy 4aluralne.n1 wodami szczawowśml zajmuje I
liWoda

alkaliczna
szczawa pttdiusj enaiiz 

naszych p-erwszych powag*  
jaKos'cijwo naczelne miejsce.

W o d a

K r o g e r  e r i s l ^ o
z e  zdroju  S tefana i i | -'p N •«

c  bardzo korzystnym składzie chemicznym i nader •© a> 2  
miłym smaku, poleca yę jako woda krajowa opiece § 2 = W 

i pamięci P. T. lekarzy polskich. isa .2 S

N  G O R Z K A  Y / O D A  N A T U R A L N A  w  
A J L E p s z y  Q R n n F i/  n 7 v n Z C ^ ^

ZWRABAŚ UWAGĘ 
NA FIRMĘ

’SZY ŚRODEK CZYSZ'
ANDREAS SAXLEHNER NA KAŻDEJ

ETYKIECIB.
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Spis lekcirzy o rd y n u ją cy ch
Ogłoszeń

I; Zdrojowis
B ystra  pod Bielskiem M a ą s k  austr.j.

Dr. Jckels , właściciel i k ie tow pik  Zakładu.

w m iejscach kąpielowych.
ie płatne. (Naśladownictwo zastrzeżone!

ka krajowe:
Ojców.

Dr. Niedziel".ki St., dyrek tor  zakładu wodolrozniczego. 
Dr. Daniłowski B rfl asystent dą rektSra.

Rabka.
Dr. Ijfflig", lekarz nkr.
Dr. Supiński Edmund, lekarz zakładowy.

Iw onicz.
Dr. Damański Emanuel.
Dr. Ga Itry szew ski, docent ckir. Uniw. Iwows.. lek. zakł. 
Dr. Stauber.

Jastrzem b -K oen igsd orf (Śląsk górny).
Dr. W itczak, kierownik i właściciel Zakładu.

R y m a n ó w
Dr. Dukiet.
Dr. Regi Ge J.
Dr. W ajgel Eugeniusz, lekarz zakładowy.J a w o rz e  (Ernsdorf, Śląsk austr.). 

Dr. Zanietow ski Józef, jun .,  lekarz zakł.
Szczaw nica .

Dr. G órski K saw ery, lekarz fflłfił.J k ierownik Zakładu 
wodoleczniczego gorfmffK®'’

Dr. Kołaczkow ski J ., kierownik Zakłiidu wodóleozniczógi) 
d o ln ^ ó  i pensyonatu.

Kos^ w
lecznicą fizykalno-dyetetyczmS otwarta, ud Mają do konća 

Października.
Dr. T arnaw ski, kierownik i właściciel.

K rynica.
Dr jberclia M aksymilian.
Dr. Dębicki Klemens, („pgd Jeleniem").*
Dr. E bers, radti.ił ces., kier. c. k  Zakładu wodoleczniczego. 
Dr. Km ietowicz.
Dr. Kopff Leon, lekarz c. k. Zakładu zdrojowego.
Dr. Lew icki S tanisław , asykt. kliniki ginek. Uniw. lwow. 
Dr. L orentski.
Di. W ąsowicz Z., („pod Orłem"). 1

T ru sk aw iec .
Dr K rzyżanow ski E . ,  ra d c u  ces.,' lekarz zakł.
Dr Pelczar Z.
Dr. Praschil Tad., b. łj|ystent. Uni w lwow., lekarz zakł.

Zakopane.
Dr. Majewicz Edm und, Przecznica.

M a ry ćw k a  pod Lwowem.
Dr. Z akrzew ski, kierownik i właściciel Zakładu.

II. Zdrojowisk;
Baden pod Więęlniem.

Dr. Kiim merling, (lekarz-Polak), Renngasse 3.

Ż egiestó  w.
Dr. P io trow sk i Tym oteusz, lekarz zakładowy.

a zagraniczne:
Karlsbad.

Dr. Kaufmann O skar, (Sprudelstrasse, „Pascha"). 
Dr. K ołaczkow ski, („Stadt Atben").
Dr. K ostecki, (zimą w AbbtSyi).
Dr. K rctow icz, (Kaiserstrasse, „Stadt W arschau"). 
Dr. K ropf Leon, (Tlieatergasse, „ M in e iw a ^ E  
Dr. M aleszewski W ł., (Alte Wiesa, „Drgi Staffelnil).

Bad Hall (A ustrya górna). 
Dr. Feuerstein  Leon, („Hotel Continental").

Cieplice trenczyński^ .
Dr. Filipkiew icz Stefan, lekarz zakł.
Dr. W obr, lekarz zakł. (zimą Lussinpiccolo).

K iss :ngen.
Dr. Chłapowski F ranciszek , radca sanitarny. 
Dr. M aciejew ski J ., (Villa „Elsa").

Franzensbad.
Dr. Steinsberg", („Goldener Brunnen").

Marienbad.
Dr. H arajew icz W ła d . , “ (Villa „W ahnfried"). 
Dr. K w iatkow sk i St. B£»( „Stadt Ham burg"). 
Dr. Scherm ant J ., (Villa „Apollo").G leickenberg.

Dr. B ulikow ski St., (Villa „Hofiinger" IV). Meran. (Sezon i/ix—3i/v.)
Dr. B inder, kier. i właściciel sanatoryum  „Stefania".

Wyspa Grado obok Tryestu.
(Kąpiele morskie i piaskowe.)

Dr. OrailSZ M., (Polak), (zimą w Wiedniu)
Nauheim.

Dr. Jan k o w sk i F r.
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PEZEGLĄD LEKAESKI
organ Towarzystw lekarskich: Krakowskiego i Galicyjskiego

R edaktor główny: D r . A u g u s t  K w a ś n i e k i .

I. 0 źródłach indykanu w moczu 1).
P o d a i

Dr. W. M oraczew ski (Karlsbad).

Od czasu, j a k  nauczono się oznaczać in dykan  w moczu, 
utarło się przekonanie o jego pochodzeniu. W iadomem było, 
że białka tworzą przy gniciu indol, że przy zaburzeniach 
k iszkowych indykan  w kale  wzrasta i wyciągnięto stąd 
najprostszy wmosfek. Doświadczenia B a u m a n a  dowiodły, 
że przy podawaniu psom kalomelu ilość indykanu  w moczu 
się zmniejsza; a chociaż n i e b y ł o  to działanie odkażające, 
j a k  przypuszczał B a u m a n ,  ty lko skutek  częstych wypró
żnień, mimo to naw et z tem ograniczeniem doświadczenia 
przemawiały za wyłącznem pochodzeniem indykanu  z gnicia 
kiszkowego.

Sprawa pozostawała na tym  stopniu, dopóki wskutek 
rozpowszechnienia się jakościowego oznaczania indykanu  nie 
wpadł w oczy k ilku  naraz badaczom fakt, że indykan 
w moczu szczególniej zwiększa się w przypadkach, w  któ
rych  zaburzeń kiszkowych niema wcale, a są natomiast za
burzenia wąti oby ( R a b  a i o l i ,  S c o t t i ,  W  e i  1). Jeżeli zebrać 
wszystkie te przypadki, k tóre cechują się zwiększeniem in
dykanu  w moczu, to przekonam y się o braku  pozornie 
wszelkiego związku. In d y k a n  w znacznej ilości bywa u 
dzieci, u kobiet ciężarnych, u chorych na dnę, na fosfatu- 
ryę, oksaluryę, c u k rz y c *  w  charłactwie, w żółtaczce^ w m ar
skości wątroby i t. p. Niektóre z tycb zjawisk starano się 
wyjaśnić daw ną teoryą: wskazywano na mechaniczne u tru 
dnienia rucliów kiszkowych w  czasie ciąży, na wyłącznie 
mięsną dyetę chorych na cukrzyce, 'n a  b rak  kw asu  solnego 
w przebiegu rak a  i błędnicy, na w pływ  odkażający żółci, 
na  wpływ węglowodanów, k tóre  jak o b y  odkażają treść k i
szek wytworzonym z cukru  alkoholem.

Na inne tory  wprowadził pytanie o indykanury i E. 
I I  a r  n a c k  , k tóry  z E l s ą  v a n  d e r  L e y e n  wykonał sze
reg doświadczeń na psach, traktowanych szczawianami. Psy 
takie miały pod wpływem szczawianów, w strzykiw anych do 
żołądka lub pod skórę, wydzielać indykan  w moczu w ilo
ściach zwiększonych i wydzielenie to miało p rz e t rw H  czas 
podawania soli. Oznaczania indykanu  nie robiono ilościowo, 
a oznaczenia ilościowe, w ykonane w klinice J a f f e g o ,  w y
ników H a r n a c k a  nieIpotwierdzily.

Ponieważ wówczas znana by ła  metoda oznaczania ilo
ściowego szczawianów w moczu, zatem podjąłem zadanie 
przeprowadzenia równoległych oznaczeń ilościowych indy
kanu i szczawianów przy rozmaitych dyetach. Jako  przed-

Ł)  W e d ł u g  o d c z y t u  w y g ł o s z o n e g o  w  T o w a r z y s t w i e  l e k a r s k i e m  

w  K r a k o w i e .

miot badania  wybrałem  cukrzycę, k tóra  się wyróżnia ilością 
indykanu  w moczu. W y n ik i  przekonały mnie, że prawie 
zawsze ilosc ind y k an u  idzie w parze z ilością szczawianów, 
k tóra  przez szkołę berlińską poprzednio ju ż  przy rozmaitych 
dyetach oznaczona byha j  U derzającą  była zgodność, z j a k ą  
w prawidłowych i nieprawidłowych w arunkach  szczawiany 
oddziaływają na dodanie tłuszczów do jadła. Dodatek tłu 
szczu powiększa ich ilość więcej, niż dodatek mięsa. Dyeta, 
obfitująca w cukier, zmniejsza*-zarówDo szczawiany, j a k  in
dykan. Doświadczenia szkoły S u l k o w s k i e g o  potwier- 
dziły znaleziony przezemnie wpływ tłuszczów na szczawiany; 
doświadczenia z a s j B a k m a n a  w ykazały  zgodnie z mojemi, 
że tłuszcze stanowczo i wybitnie podnoszą ilość siarkanów 
związanych, które w parze chodzą z indykanem. Moglibyśmy 
zatem z całą śmiałością twierdzić, że tłuszcz powiększa 
indykan  i szczawiany, a cukier zmniejsza wydzielanie obu 
tych  składników. Po tycb doświadczeniach zrobiłem zesta
wienie przypadków  oksaluryi i indykanury i,  korzystając  
z materyału  pracowni chemicznej i w 300 badanych przy
padkach  znalazłem 8 0 °/0 jednoczesnego występowania szcza
wianów i indykanu  w moczu.

Doświadczenia wyżej przytoczone mogły nas przeko
nać, że pomiędzy wydzielaniem szczawianów i indykanu  
istnieje zależność, mogły naprowadzić nas na domysły, że 
proces, którego wynikiem  jes t  wydzielenie szczawianowy, 
może nie mieć nic wspólnego z gniciem w kiszkach; wsze
lako dowodu wyraźnego, że indykan  ma prócz kiszkowego 
gnicia inne źródła, dać oczywiście nie potrafiły. Zarzucić 
można było, że szczawiany przechodzą j a k  indykan  z kiszek 
do moczu drogą dyfuzyi ( W e s  e n e r n j a l e  ten zarzut łatwo 
się da usunąć,* bo gnicie w kiszkach ma powiększać indy
kan, a bezwarunkowo zinni jjsza ilość szczawianowy ( Kl e r n -  
p e r e r  i T r i t s c h l e r ) ,  równoległości zatem spodziewać się 
nie można.

Tłuszcze mogłyby wpływać na  szybkość chłonienia; naj 
ilość wydzielanej żółci, której rola polega rzekomo na od
każaniu treści kiszkowyej, słowvem trzebajlbyło [postarać się 
o dowody wyięcej stanowcze.

B l u m e u t h a l ,  L e w i n ,  E o s e n h e i m ,  wychodząc 
z zasady, że indykan  je s t  wytworem rozkładających się 
tkanek, zastrzykiwali królikom florydzynę wywoływali cu- 
kromoez, przy k tórym  ilość indykanu  się powiększała; .ale 
doświadczeniom tym  poważne robiono zarzuty, a E l i n g e r ,  
pod wiąz nj'ęćl' przewód kiszkowy u królików, wyykazał raz 
jeszcze, źe zatrzymanie kału wyywołuje powiększenie in
dykanu.

Nie pozostawało tedy nic innego, jak  oznaczać ilość 
indolu w kale  i porównywać j ą  do ilości indykanu  w mo
czu. Destylowanie kału w rozezynie zasadowym i wytrzą
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sanie destylatu eterem nie dawało wynilfflw zgodnych; sko
rzystałem przeto z metody, wprowadzonej przez S c h m i d t a  
i B a u m  s t a r k a ,  k tóra  polega na wytworzeniu barw ika 
z indolu.

Jeżeli 2 — 4 grm. stałego kału, albo 5 — 10 płynnego, 
rozetrzeć z 40 sz. cmt. alkoholu i z wyciągu przesączonego 
wziąć 10 sz. ent., to można dodawszy 1 sz. cnt. pięciopro
centowego rozezynu dimetylamidobenzaldehydu i 10— 20 
kropli stężonego kw asu  solnego (1,19), otrzymać przy silncm 
wstrząsaniu barw ik  czerwony, mająoy charakterys tyczną  
smugę pochłonną przy  D.

S c h m i d t  polecał oznaczać ilość barw ika przez roz
cieńczenie do tego stopnia, przy k tórym  smuga pochłonną 
znika. Z ilości dodanego alkoholu wnioskował o ilośei in
dolu. Metodą tą  oznaczał S c h m i d t  indol w kale  (Baz in- 
dygo w moczu i doszedł dó wyników, zupełnie nie dających 
się użyć. Może być, że jedną  z p rzyczyn  by ła  wadliwość, 
metody.

W  moich doświadczeniach posługiwałem się tym i sa
mymi odczynnikami i tym  samym sposobem wytwarzania 
barwika, tylko ilość jego oznaczałem spektrofotometrem 
G 1 a n  a , oznaczywszy poprzednio współczynnik pochłonięcia 
dla rozezynu czystego indolu. W spółczynnik  ten jes t  dla 
smugi D równy 0.000042. Ażeby mleć pewną kontrolę oznu- 
czań i jednocześnie zbadać drugą  zależność wzajemną: uro- 
biliny w kale i w moczu, oznaczałem w wyciągu alkoholo
w ym  kw aśnym  ilość kidrobilirubiny, której współczynnik 
podany jes t  dla smugi w ziclonem rów ny 0.0000575. Jedno
cześnie oznaczałem w kale ilość azotu, oraz części stałych. 
W  moczyi oznaczałem sposobem O b e r m a y p r a  indykan, 
ważąc wyciągnięte  chloroformem indygo i m iareczkując jer 
po rozpuszczeniu w kwasie s iarkowym  1/10 n - nadm anga
nianem potasu. Obok tego oznaczałem z moczu azot, siar- 
kany  związane i hidrobiurubinę, k tó rą  wyciągałem z wy so
lonego osadu alkoholem i oznaczałem spektrofotometrem.

Doświadczenia robiłem na osobniku zdrowym , trawią
cym zupełnie prawidłowo. Podstawą doświadczeń była  ca
łodzienna ilość indolu i h idrobilirubiny w kale, oraz cało
dzienna ilość indyga i urobiliny z 2 l/ 2 litrów m leka 500 
chleba pewnego, stale używanego gatunku.

W ypróżnienie  odbywało siH codziennie j po 5 dniach 
żywiania się zbierano móęz z 24 godzin, pqęzem oddany 
kał używano do. oznaczenia indolu i t- d.

To doświadczenie wykonyw ano w szeregu poszukiwań 
kilka razy  w rozmaitych czasach. Jako  dyetę białkową 
przyjęto taką, przy  której obok wyżej wymienionego mleka 
i chleba, zjadano 1 0 0 —200 grm. ś,wieżeg$ twarogu. P rzy  
dyeoie tłuszczowej używano obok podstawowej dyety 100— 
200 grm  masła. Dyetę cukrową stanowił dodatek 1 0 0 —200 
grm. cukru. W reszcie przy dyeeię mlecznej za trzym yw ano ' 
ka ł w przeciągu 7Jł godzin, to znowu w innem doświadcze
niu starano się oddawać kał 2 —3 razy  n H rdobę, aby oce
nić wpływ zatrzymania kału. Każde z tych doświadczeń 
powtarzano w rozmaitych warunkach, napiz. ser po tłuszczach 
tłuszcze po serze, cukier po tłuszczach, cukier po mleku 
i cblebie itp.

W yn ik i  tych doświadczeń, które  uważać należy za l 
bardzo niekompletne i za tymczasowe, pozwoliły nam  spro
stować niektóSre błędne mniemania, jk tó ry  stanowiły rodzaj

pewników i dlatego ty lko pozwalam sobie już teraz o do
świadczeniach moich m pw jć1).

P rzekonałem  się: 1) że ilość indolu w kale nie je s t  
stałą nawet przy tej samej nyeciej że przeciwnie, zmienia 
się pod wpływem nieznanych warunków, j a k  również ilość 
hidrobi-irubiny. P rzy  jednostajnej mlecznej dyccie je s t  jódnak  
ilość indolu w ścisłej zależności od ilości hidrobilirubiny, 
tak  mianowicie, że przy zmniejszeniu się ostatniej w kale 
indol wzrasta. Stosunki te robią na mnie takie wrażenie, 
j a k  gdyby zależnie od ruchu, od poprzedzającego  zmęczenia, 
słowem od nieobliczalnych warunków, w lew a ło ' się mniej 
albo więcej h idrobilirubiny (czy żólc-i?) do kiszek i zależnie 
od tego wytwarzało się więcej albo mniej indolu z tej sa
mej ilości kału. 2) Zaprawiony pewną ilością hidrobilirubiny 
kał dalej psuć się nie może, indolu więcej nie wytwarza, 
choćby (kał zatrzymywano w kiszkach nienormalnie długo. 
Stosownie do tego n ieyzm ienia  .się przy, takiem sztuę-znem 
zaparciu stolca ilość indykanu  w moczu, (rawej się zmniej 
sza), ani w porównania z pierwszym dniem zatrzymania, ani 
w  porównaniu z ilością, oznaczoną w innych doświadcze
niach. P rzyjęte  powszechnie zdanie, że każde zaparcie stolca 
prowadzi do indykanury i,  jest błędne i winno być w ygła
szane z pewnemi zastrzeżeniami. 3 ) Rozmaite części kala  
zawierają zmienne iloścj indolu. Ostatnia poreya 'oddana za
wiera mniej, niż pierwsza,, .dlatego trzeba nietylko ka ł  mie- 
szap dokładnie, ale prócz -fągo nie ograniczać sio n igdy do 
jednej próby. 4) N adm iar białka wpływa na  zwiększenie się 
hidrobilirubiny, ząjtem ilość indolu nie jes t  tak  wielka, j a k b y  
się p rzy  tej ilości azotu w kale  spodziewać należało. 5) Nad 
miar tłuszczu powoduje (czy towarzyszy tylko) zmniejszenie 
hidrobilirubiny, stąd stosunkowo duża ilość indolu w kale. 
6) N adm iar eukrn  powoduje wprawdzie zmniejszenie hidro- 
bilirubiny, ale zmniejszenie to nie odpowiada w żadnym razie ol
b r z y m  i e  m u  p o w i ę k s z e n i u  i l o ś c i  indolu. P rzydygp ie  
cukrowej; .ndol odsetkowo j bezwzględnie wzrasta w  trój- 
nasób, przyczem indykan  w morau żadnej me ulęga zmianie. 
Owo ..ędkażanie kału  jes t  zatem domypłem, któjego potwier
dzić doświadczeniem nie można. Przeciwnie cukier zdaje 
się d o d a w a je n e ę g i i  gniciu, bądź jak o  dobra pożywka, bądź 
modyfikując chemizm rpgkladu. W  każdym  razie śladów 
tego indolu w moczu nie znajdujemy,, ani w pierwszym dniu 
żywienia się cukrem, ani w następnych.

W  doświadczeniach tych przypisywałem świadomie 
wiele znaczenia hidrobilirubinie, rozumiejąc, jąkp  skła- 
dnik,vż<yci. nie jes t  bp^ wpływu na gnicie w k.szkacli.

Starąłem się zatem rozpatrywać wyniki ze stanowiska 
jteoryi dawnej; jednakże  nie, daje się ona pogodzić z w yni
kami, otrzymanymi przy dyecie tlusznzpwej, i ^u k ip w e j .  
Mimp bowiem wielkiej ilości indolu w kale. j a k ą  przy k a r 
mieniu się cukrem  spotykamy* i l o ^  indykam i w mpczti się 
nie zmienia, ą zdaniem innycli autorów ńhwet spada. Musi
m y zatem przypuszczać. że Ogólne procesy spalania, które 
zmieniam'y" dyetą tłuszczową lub cukrową, prowadzą do 
większego lub niniejszego wytwarzania indykanu,. którego 
wyrazem jęgt wydzielenie w moczu. Z tego punktu  wodze
nia indykanutfya w, pkajach moczanowej, cukrawej i t. d. 
by łaby  łatwiej zrozumiała; zrozumiałem byłoby takżeyd lą-

Ł) H .  U r y  D .  M e d .  W o e h .  s t r .  7 0 0 .  1 9 0 4 .  d o s z e d t  d o  w y n i k ó w  

z g o d n y c h  z u p e ł n i e  z  i n o j ą u u .
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(ffego pewne sposoby żywienia, dlaczego dodanie zasad je -  
dnepześnie zmienia wydzielenie ciał tak różnych, j a k  szcza
wiany i indykan.

Stojąc jed n ak  na stanowisku przeciwnej teoryi, nie 
mogłem nigdzie znaleźć objaśnienia dla n iektórych zjawisk, 
a jed y n ą  pomocą była domniemana rola żółpf o której ilość 
h idrobilirubinj»św iadczyć miała. Dla wyjaśnienia sobie tej 
roli rozpocząłem badania nad chorymi, którzy cierpią na 
brak żółci w kale. Tu indol w kale  miał szczególniej być 
rożwinięty i stąd wielkie ilości indykanu, napotykane w 
czu. W  rzeczywistości sprawa wygląda zupełnny inaczej. 
Indykanu  w moczu jes t  wprawdzie d u ż o .  ale indolu w kale 
bardzo m a ł o .  Są przypadki, gdzie indol w kale  jes t  prawi
dłowy,1 talbb nawet duży, jeżeli uwzględnić ubhgą w białko 
dyetę szpitalną, ale n igdy  nie dochodzi nawet do l/s części 
tego, co spotykam y w dyecie cukrowej. Są nafómiast p rzy
padki, gdzie indol w kale jest bardzo słabo zaznaczonej j: 

Fr minio to indykanu  w moczu jes t  bardzo dużo. Badanie 
stosunku indolu kalu do indykanu  w moczu u chorych 
utwierdziło mnie w przekonaniu, że prostą dyfuzyą indolu 
do moiSzu indykanury i  wytłómaszyji) nie można.

Przyjęte ipówszechnie ..ogólnikowe twierdzenia o w pły
wie cukrów i wpływie zatrzymania ka łu  polegały na niedo
kładnej obserwwacyi. albo mówiąc wyraźniej, wcale uza
sadnione nie były. P rz y  dalszych badaniach uda się może 
wytworzyć w s z ^ e g u  chorobliwych indykanury i  pewne 
grupy, k tóreby pozwalały domyślać się, ja k ie  prawa rządzą 
wydzielaniem indykanu. Na razie wyniki nasze ograniczają 
.się do sprostowania niektórych błędów i do utwierdzenia nas 
w przekonaniu, że. przeciwnicy teoryi dyfuzyi, jako  jedynego 
źródła indykanu,-m oże m ają słuszność.

II. Z kliniki l ek a r sk ie j  P r of. A. G l u z i ń s k i e g o  we Lwowie.

Wpływ truskawieckiej wody zwanci „Naftusia“ *) na 
przemianę materyi u ludzi zdrowych i dotkniętych 

skazą moczanową (diathesis uratica).
P o d a ł

Dr. T a d e u s z  P r a s c h i l
• • • l e k a r z  z d r o j o w y  w  T r u s k a w c u .

Dodatnie w yn ik i ,  które niezaprzeezenie stwierdzonej u 
chorymi ze, skazą moczanową w Truskaw cu przy piciu

‘ ) W o d a  ze ,  z d T o j u  » N a f t a «  w  T r u s k a w c u ,  p o w s z e c h n i e  > N a f t u s i ą «  

z w a n a ,  p o s i a d a  w e d ł u g  r o z b i o r u  P r o f  R a d z i s z e w s k i e g o  p r z y  c i e 

p ł o c i e  1 4 " 3 °  c i g ^ E  g a t u n k o w y  l ' C 0 3  i z a w i e r a  w  1 ( 0 0  c z ę ś c i a c h  n a 

s t ę p u j ą c e  s t a l e  s k ł a d n i k i :

D w u w ę g l a n u  s o d o w e g o  . . . . 0 - 1 4 4 8 8

„  m a g n o w e g o  . . . . 0  0 2 0 5 0

„  w a p n i o w e g o  . . . 0 - 3 8 8 9 0

r  ż e l a z o w e g o  . . . 0  0 0 8 7 1

S i a r k a u u  m a g n o w e g o  . . . . 0 - 1 1 6 1 7

,. w a p n i o w e g o  . . . 0 0 2 0 8 2

C h l o r k u  m a g n o w e g o ................................ . 0 - 0 2 8 0 4

S o l i  p o t a s o w y c h ........................................ ś l a d

„ l i t o w y c h ................................................ ś l a d

B e z w o d n i k a  k r z e m o w e g o  . . . . 0  0 1 1 6 9

K w a s u  w ę g l o w e g o  w o l n e g o  . . .. 0  0 7 4 2 3

G j a ł  o r g a n i c z n y c h  ż y w i c o w a t y c h  ,. 0  0 3 7 7 9

R a z e m  s t a ł y c h  s k ł a d n i k ó w  . 0  8 4 6 7 3 .

Z  r o z b i o r u  p o w y ż s z e g o  w y n i k a ,  ż e  j e s t  t o  s ł a b a  s z c z a w a

„Naftusi“ , opierały się, j a k  dotąd, na czystym empiryzmie, 
a nie były poparte iżadnenr badaniami naukowemi.

Zachęcany kilkakrotnie  przez prof. dwl u z iń s k  i e g o 
do przeprowadzenia szeregu badań w tym k ierunku, dopiero 
w tym roku byłem w stanie dokonać w lwowskiej klinip^ 
lekarskiej pierwszy ich szereg, a mianowicie przeprowadzić 
badania nad przemianą materyi pod wpływem picia „NaftusD. 
Do doświadczeń swoich otrzymywałem codziennie wodę. 
świeżo czerpaną i przesyłaną koleją w szczelnie zakorkowa
nych butelkach.

W  pierwszej części tycb doświadczeń badałem wpływ 
„Naftusi “ na przemianę materyi u ludzi zdrowych, w d ru 
giej u ludzi, dotkniętych skazą moczanową.

A) Działanie „Naftusi" u ludzi zdrowych.

W  |ednym przypadku obserwacya trwała dni 9, w d ru
gim 12. W  pierwszym przedmiotem badania  był zupełnie 
zdrowy dozorca kliniczny, hczący lat 22; w drugim  zaś 
słuchacz IV  roku m edycyny, również zupełnie Ljjjdrowy, 
w wieku 21 łat. T a k  jeden, jak- . drugi, przez cały czas 
badania nie zmieniali sposobu życia, zachowali jądnak  obaj 
przez ciąg badania  ilościowo i jakościowo jednosta jną  dyetę, 
pierwszy — dyetę zw ykłą  mieszaną z przewagą pokarmów 
mącznych i ja rzy n  (dyeta dozorców klinicznych), drugi 
bardyS ścisłą _ (co do jakości i ilości) mieszaną dyetę z 500 
gramami mięsa wołowego dziennie.

P rzy  badaniu zwracałem uwagę na ilość, odczyn i cię
żar właściwy moczu, dalej na iloąć,' azotu ogólnego i wydzie
lonego, jako: mocznik, amoniak i kw as moczowy; resztę zaś 
azotu (kreatynina, ciała ksantynowe i t. d ) oznaczałem ra 
chunkiem. Również oznaczałem szczegółowo w obu p rzy 
padkach codziennie kwas moczowy; ilość składników sta
łych, rozpuszczonych w moczu, obliczyłem według współ
czynnika H a e s s e r a  (2 3 3 ) ,  zaś mocznik i amoniak w yra
chowałem z oznaczeń, dotyczących liczb azotu. Nadto w przy
padku pierwszym oznaczyłem oprócz substancyi azotowych, 
kwas szczawiowy, wapno, magnezyę, fosfor i chlor.

Co do metod badania, to posługiwałem się przy ozna
czaniu azotu sposobem K j e l d a h l a ,  mocznika metodą 
Mo m e r a  i S j o q v i s t a ,  amoniaku sposobem S c h l o s s i n -  

.g ;a ,  do oznaczenia kwasu moczowego używałem metody 
D e n i g e s a j ,  do kw asu szczawiowego sposobu S a l k o w -  
s k i e s r o ,  do fosforu (P2 O^) miareczkowania octanem "uranu, 
do ozmnizęnia magnezyi i wapna sposobu wagowego N e u -  
b a u e r a ,  wreszcie przy oznaczaniu chloru (NaCl) miare
czkowania azotanem srebrowym.

Pierwszy badany (dozorca),.— nazwijmy go A  — pił 
przez pierwszych 3 dni codziennie po 1 litrze zwykłej wody

( 3 7  6 5  c t m . 3 C02) a l k a l i c z n a  ( d w u w ę g l a n y ) ,  a  j e ś l i  u w z g l ę d n i m y  r ó w ż n i e  

z a w a r t y  w  n i e j  w a p ń  ( s i a r k a n  i w ę g l a n ) ,  t u d z i e ż  s i a r k a n  m a g n o w y ,  

m o ż n a b y  j ą  o k r e ś l i ć  j a k o  s i a n ą  s z c z a w ę  . a l k a l i c z n o - z i e m n o - g o r z k ą .  C i e 

p ł o t a  w o d y  w  ź r ó d l e  s t a l e  w y n o s i  l C T C .

P o  p r z e ł k n i ę c i u  p o z o s t a w i a  » N a f t u s i a c  w  u s t a c h  k r ó t k o t r w a ł y  

p o s m a k  i  w o ń  s i a r k o w o d o r u .  J e d n a K Ż e  a n i  d a w n i e j s z y  r o z b i ó r  T o r o -  

s i e w i c z a  ( z  r .  1 8 3 5 ) ,  a n i  ś w i e ż s z y  R a d z i s z e w s k i e g o ,  n i e  w y k a 

z u j e  w  n i e j  w o l n e g o  s i a r k o w o d o r u  j a k o t e ż  s i a r c z k ó w ,  T o r o s i e w i c z  

o d n o s i ł  w o ń  t ę  d o  » z a p a c h u  o f j u  s k a l n e g o * ,  a  w i ę c  n a f t y  ( s k ą d  n a 

z w a  z d r o j u  n N a f t u s i a “ ) ; R a d z i s z e w s k i  z a ś  p r z y p u s z c z a ,  ż e  H.2S  n i e  

j e s t  » g o t o w y m «  s k ł a d n i k i e m  t e j  w o d y ,  l e c z  s i ę  w  n i e j  d o p i e r o  t w o r z y  

p o d  w p ł y w e m  d z i a ł a n i a  z a w a r t y c h  w  » N a f t u s i «  c i a ł  ż y w i c o w a t y c h  n a  

s i a r k a n y  w  o b e c n o ś c i  w o l n e g o  C 0 2 .
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(z wodociągów lwowskich), przez 6 następnych „Naźtusię“ 
z transportu codziennie świeżego, w takiej samej ilości; —  
drugi, powiedzmy B , również w 3 pierwszych dniach uży
wał wody zwyczajnej, w 6 następnych „Naftusi11 z trans
portów dawniejszych (zakorkowane butelki stały w klinice 
3 —4 tygodni), wreszcie w 3 ostatnich znowu wi dę zwy
czajną, —  zawsze w ilości 1 litra na dobę.

O d d z i a ł y w a n i e  moczu w obu przypadkach  było 
stale kwaśne bez względu na  rodzaj wypitej wody.

W  celu uproszczenia obliczeń, podzieliłem czas badania 
w przypadkach  A  i B  na 3-dniowe okresy, biorąc za pod
stawę swych uwag liczby przeciętne z tych  okresów. Okresy 
pierwszy i czwarty da ją  wyniki przeciętnie z picia wody 
zwyczajnej, drugie i trzecie zaś daty, dotyczące działania 
„Naftusi11 2).

I l o ś ć  m o c z u  wynosiła przeciętnie:
A

przy wodzie zwyczajnej 
Naftusi “

I.
II .

I I I .
IV.

j)
77 77 . . .
„ wodzie zwyczajnej

1610 c tm .3
2550 „
2365 „

„Naftusi11..............................8 7 7

A B
I. przy w odzie zw y cza jn e j 11"7 grm. 16-5
II. 77 „Naftusi . . . . . 18-6 „ 20 0
III . 77 77 . . . . • 13'7 t, 20-5
IV. 77 w odzie zw ycza jne j 7) 17-8

B
1230 c tm .3 
1430 „
1390 „
1430 „

Z zestawienia powyższego wynika, że u ludzi zdrowych 
„Naftusia11 ś w i e ż a  w porównaniu do wody zwyczajnej 
działa więcej moczopędnie, z początku wybitniej (prawie 
o litr moczu więcej), później nieco słabiej (750 ctm.), — 
d a w n i e j s z a  zaś (3-tygodniowa) „Naftusia11 zwiększa tylko 
z początku w małym stopniu ilość moczu, później zaś za
chowuje się, j a k  woda zwyczajna.

Największa ilość moczu u A  była 3-go dnia podawa
nia „Naftusi11, bo 3320 ctm.; u B  zaraz 1-go dnia ,  miano
wicie 1640 ctm.

C i ę ż a r  g a t u n k o w y  moczu był niższym przy piciu 
„Naftusi11, a to odpowiednio do zwiększonej wtedy ilości 
moczu

I l o ś ć  s t a ł y c h  s k ł a d n i k ó w  rozpuszczonych w mo
czu wynosiła przeciętnie:

A
I. przy wodzie zwyczajnej . . 64"5 grm.

B
66’3 grm.
69-5 „
70-8 „ 
76 1 „ •

II .  „
II I .  „ „  8 0 8
IV. „ wodzie zwyczajnej . . —

Liczby z ilości stałych składników w okresach II-
i I I I .  (wpływ „Naftusi11) świadczą o wypłókiwaniu ener- 
giczniejszem ustroju, niż w okresach I. i IV . W ypłókiwanie  
to trwa króciej w przypadku  A  („N aftusia11 świeża), dłużej 
w przypadku  B  („Naftusia11 dawniejsza). Liczba okresu IV. 
(woda zwykła) u B  pozwala wnosić, że ustrój znajdował 
się jeszcze pod wpływem poprzednio wypitej „Naftusi.11

I l o ś ć  o g ó l n e g o  a z o t u ,  wydzielonego z moczem 
przeciętnie wynosiła:

2)  W e d ł u g  d o t y c h c z a s o w y c h  z a p a t r y w a ń ,  d z i a ł a n i e  » N a f t u s i «  w y 

s t ę p u j e  j e d y n i e  p r z y  p i c i u  j e j  u  ź r ó d ł a  w  T r u s k a w c u ,  l u b  c o  n a j w y 

ż e j  w  2 4  g o d z i n  p o  z a c z e r p n i ę c i u ; n a t o m i a s t  d a w n i e j s z a  „ N a f t u s i a *  m a  

z u p e ł n i e  n i e  d z i a ł a ć ,  j e s t  w i ę c  w o d ą ,  n i e  d a j ą c ą  s i ę  t r a n s p o r t o w a ć .

Z tego wypadało:
1. na azot m o c z n i k a : I. 9 '86 grm. 

II .  15-45 „ 
I II .  12-21 „

77IV.

15 0 grm. 
18 0 „ 
18-5 „ 
lh-8  „

2. na azot a m o n i a k u :

3. na azot k w a s u  mo 
c z o w e g o :

I. 0 2 7 7  grm. 
I I .  0 414 „

I I I .  0-364 „
IV. -  „

I. 0 ’247 grm.
I I .  0 287 „

I I I .  0-257 „
IV . -  „

4. na azot r e s z t y c i a ł  a z o 
t o w y c h  (kreatyniny, ciał 
ksantynowych i t. d.): I. 1 32 grm.

II .  2 08 „
I I I .  0-84 „
IV. -  „

0-331 grm. 
0-403 „ 
0 4 1 0  „
0 442 „

0-272 grm. 
0 319 „ 
0-327 „ 
0-288 „

0*91 grm.
1-29
1-21
1-54

Z dat tych widzimy, że wogóle wydzielanie azotu i nie
k tórych ciał azotowych większe jest przy piciu „Naftusi11 
(zwłaszcza z początku), niż przy wodzie zwyczajnej. W za
jem ny  stosunek tych ciał azotowych do siebie i do azotu 
ogólnego uwidocznia niżej podana tabelka, uwzględniająca 
odsetkowe zachowanie się N w ciałach azotowych (w odnie
sieniu do liczb N ogólnego ja k o  100).
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Z zestawienia powyższego widać, że pod wpływem 
„Naftusiw zwiększa się w moczu nieco ilość N ? opuszczają-
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cego ustrój w postaci mocznika l(szc,zególnie w przypadku 
A), natomiast zmniejsza się ilość N pod postacią kwasu 
moczowego (A  i B) i r S z ty  substanc ji  azotowych (A i B  IV.), 
z wyjątkiem azotu N I l i .- k tóry  przez CSły czas spostrzeżenia 
pozostaje mniej więcej w tych samych granicach.

W nioski, jak ieby  można z tego zestawienia wyciągnąć, 
byłyby, iż& „Naftusia11 (zarówno świeża j a k  i dawniejszą), 
podawana w ilaści 1 litra na dobę*,- przyczynia się u ludzi 
zdrowych czy to do lepszegd' utlenienia w ustroju pobranych 
z pokarmami substancyi białkowych (tak pochodzenia roślin
nego — A, j a k  i zwierzęcego )B), czy też do lepszego w y
piekania ustroju. ,gdyż najwyższy szczebel w szeregu prze
miany substancyi białkowych, t. j. mocznik, wzrasta w czasie 
picia „Naftusi", przy równoczteąnern'.zmniejszaniu się kwasu 
moczowego (A i B), a prawdopodobnie i ciał ksantynowjfch 
(A I I I .  i B  IV.). zawartych w „reszció" azotu.11

Jeżeli je d n a k  uwzględnimy nie odsetkową ilość N, za
warta w kwasie moczowym, lecz całkowitą ilość kwasu mo- 
czbwego, która  wynosi na dobę piWćiętnie:

A B
I. przy wodzie zwyczajnej . 0 '74  gnu. 0 '82 grm.
II. „ „N%ftusi“ . . . 0-86 „ 0 9 6  „
III .  „ „ . . 0-77 „ 0 98 m
IV. „ wodzie zwyczajnej . — „ 0'86 „

to widzimy, ,'źte1 całkowita^ ilość wydalonego pod wpływem 
„Naftusi14 k w s u  moczowego, ta:k w przypadku A  j a k  i B  
w obydwu okresach picia tej wody (II .  i I I I .  okresj.i zawsze 
byl a większą, niż przy piciu wody zwyczajnej (r. i IV.).

Co do kw asu szczaw iow ego CaO, MgO. P 2H0 i  Ng„Gh 
to ilość kwasu szczawiowego* i magnezyi nie ulega zmianie 
w okrćisie picia „Naftusi11, a fosfor i ćblof"1 opuszczają ustrój 
z móćzDm (zwłaszcza w pierwśaycb'dniach) w większej ilości, 
aniżeli przy wj piciu takiej ęąmej ilości lyódy zwykłej, wapno 
zaś stale zwiększa się, eo.częściowo,.odpowiadałoby zawartości 
soli wapniowych w wodzie truskawieckiej

W ag a  ciała w obu przypadkach  utrzym ywała się pod
czas całego badania mniej więcej w tych samych _granicach: 
A =  Stjj 64-7, i 64-5 kg., B  =  62 5, 62 6, 62 4 i 62 ^  kg.

W ynik i  działania „Naftusi11 na ustrój prawidłowy nie 
różu,,, s ię 1 zatem zbytnio od wyników, otrzymanych przez 
różnych badaczy ( O p p e n b e i m ,  M a y e r )  przy rapdawaniu 
wody* zwykłej w nadmiarze. Zarówno/, ilośp substancyi azo
towych, j a k  i ilość soli wzjss ta  w moczu tylko do pewnej 
granicy, (poczem,1 (p$| kilku  dniach) ustioj, pomimo podawa
nia tychsamjmh ilości „Naftusi11, starsi się utrzymać w ró
wnowadze azotowej i odpowiednio normuje wywóz sęlid 
Działanie jed n ak  „Naftusi" jest 2— 3 razy energiczniejsze, 
niż wody zwyczajnej, jrfż bowiem 1 litr „Naftusi11 powoduje 
takiesame skutk i,  . jak 2— 3 litry wody zwyczajnej w ba
daniach wspomnianych autorpw.

-GÓ.:do różnicy między' _Naftuśią“ świeżą i przechowy
waną przez 3 —4 tygpdme w butelkach, -to „.sposób działania 
obydwu jes t  mniej więcej jednakow ej działanie moczopędne 
jednak  świeżej je^tćo wtóle wybitniejsze, niż „Naftusi11 z trans
portów dawniejszych. (O. d. n.)

III. Oceny i sprawozdania.

Dr. H a n s . t l e r z .  Zur Lenre vor den Neurosen des peri- 
pheren Krdslaufsapparates. (Utber vasomotorische Ataxie).
1902. Berlin-Wien. Urban und Bchwatzenberar. Stron 123, O

m 8° (wielka ósemka).
Zaburzenia czynnościowe obwodowego układu naczy

niowego należą do zaktfCsu najmniej op'raco‘w a ry c b  działów 
patologii- Szo^SMiinia^zaś odnosi się’ to di> tych przypadków, 
k tórym  S o l i s - C o H t e n  iuqSał nazwę niezborności naczyniO^” 
ruchówej ('citaxia vasomotoria). Schorzeniem tem issmęgółówo 
zajmuje się autor w swej książce, zawierającej wielką liczbę 
spostrzeżeń i obfitość myśli, które, siczkołwiek me zliwsze 
znać powstały na drodze ścisłego badania' naukowego, 
dnakże zasługują ze wszech miar na bliższe zapoznanie się 
z niemi.

Istotę schorzeń i ajTdopatruj® autor w zbytniej chwiejno- 
ści ( L a h ilit i it )  regulujących narządów obm jlnw ego układu 
naczyniowego, a mianov,iciexxłdziaływanie występuje łatwiej., 
a trwa dłużej, niż zwykle byw a prawidłowo. Szybkie w y
czerpanie. po silnem zadziałaniu (hAzbare Schwdche) wystę
puje rzadziej. Z reguły,* ma miejsce napadowe występowa
nie z a b u r S ń K K  też jes t  powodem częstegę przeoczenia tego 
schorzenia ze strony lekarzy. A by rozpoznanie uczynić pej- 
wnem, należy zatem albo starać się za b u m m ia  te wywołać 
d o w o l n i a l b o  też przedstawi*-' potrzebę częstszWo spostrze
gania eb(5rego, w ćhlu trafienia na chwilę, w któfej one 
występują. Zaburzenia polęgają na rozkurczu a l b ^ n a  sk u r 
czu naczyń; występują w yo'żnych okplicach układu naczy
niowego; częstość i długość tych napadów jest rozuYaita. 
Oż^śfto podczas jedneg$  napadu występują zaburzenia w roz
maitych okolicach ćiafa, przyczem albo to Równoczesne w y 
stępowanie bywa zupełnie przypadkowe, albo też ma tu 
miejsce sympatyczne lub antagonistyczSe występowanie? P ier
wsze zachodzi w symetrycznych (Częściach ciąłiOTlub w nąŁ 
rządacli o wzajemnie zawisłej czynności, j a k  np. sutki i czę
ści płciowe' kobiet, w których bodziec, działający na jeden 
narząd, wywołuje zmiany także i w drugim. Antagonizm 
zaś istnieje przedewszystkiem między naczyniami-' skórnemi, 
a wewnętrznem* (łącznie*#'iif-ózgowemi), między naczyniami 
mózgowenii, a naczyniami jam y  brzusznej : piersiowej, mię
dzy naczyniami kończyn górnych a płuc. PoSsozególne ob
jaw y  - należą1 przedewszystkiem od rodraju  i miejsca zaku
rzenia. Przy nawałach do głowy należy odróżnić 'objaw y, 
występujące na zewnętrznych i wewnętrznych częściach 
głowy .[ W pierwszych zwraca na siebie uwagę wejrzenie 
skóry  policzków, a sfżt&ególnie uszówHz łatwymi do rozpo
znania objawami przekrwienia; często spostrzega się wzmo
żoną pobudliwość pni nerwowych na ueisk; dalgj: przekrwie
nie spojówek, 1'objawy nieżytu nosa, a czasem i krwotoki 
nośowe. Przekrw ienia!  w zakresie naczyń śródc^aszkowych 
stwierdzić można na podstawie dokładne^rĄpoznania^flilłeg^ 
sająregu objawów przedmiotowych, j a k  rozszerzenie -naczyń 
szyjnych, przekrwieni(3błon,y • śluzowej .nosa, przekrwienie 
siatkówki, podniesienie oporów dla przewodnictwa ąłęktry- 
czqągOyi tudzież podmiotowych, j a k  uczucia trętwienia w gło
wię. popęd do działania, bezsenpość, niemniejscowione tętnie
nie (umiejscowione przemawia za miażdżycą tętnic), uczucie 
lęku, i&su w głowie, pękanie czaszki, utrudnienie myślenia, 
zawroty głowy, i niepewność przy stania, często rodzaj ago- 
rafobii. Do w y l iz a n y c h  zaburzeń przyłączają się objawy ze 
strony narządów zmysłowych: w oczach spostrzega się silne 
nastrzylcanie naczyń spojówkowych i siatkówkowych, uezu 
cie ucisku na gałkę oczną zaciemnienie pola widzenia i zja
wiska świetlne różnorodne, a  niekiedy tylko (według autora) 
szerokie źrenice. W  uszach szum, tudzież niekiedy objawy 
Meniera.

Do pewnych objawów skurczu naczyń mózgowych za
licza autor zemdlenie. Zmian w unaczynieniu oddzielnych 
części mózgu rozpoznać nie można. Zmianom, zachodzącym
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w świetle naczyń w narządzie ruchowym, przypisuje autor 
także duże znaczenie. T a k  np. według autora „paramyoto- 
n ia“ zdaje się polegać na nieprawidłowej pobudliwości na 
zimno ze strony naczyń krwionośnych mięśni. Poza tem w ska
zuje autor na to, że drżenia różnego'.'rodzaju, podn;esiona 
pobudliwość mechaniczną," a niemniej różne sensacye w mię
śniach, spotykane w niezborności iraczynioruchowej, również 
może zależą od zaburzeń w unaczynieniu mięśni. Zaburze
nia naezynioruchowe w skórze mają, według autora, pewną 
samodzielność. Objawów dermogralicznemu autor nie przy
pisuje tak  wielkiego znaczenia rozpoznawczego, jak  to'-gię 
zwykle czyni, wobec tego, że spotykał wiele osób z tym  ob- 
jaweniH nie posiadających niezborności naczynioruchowej. 
Zabarwienie, ogrzanie i nne objawy nie trudno wskazują 
na stan rozszerzenia naczyń skórnych. Przy częstem wyjsfę-' 
powaniu rozszerzenia naczyń jamy brzusznej pojawiają się 
nieżyty przewodu pokarmowego, krwawnice, tak  zw. ner
wowa kolka wątrobowa, krwotoki miesiączkowe; często u tych 
chorych spotykają się zapalenia macicy i tkanki ją  otacza
jące j,  a nawet zdają się rozwijać łatwiej włókniaki macicy. 
Wzmożona u tych chorych wydzielina żołądkową," wątro
bowa, j a k  niemniej ślinienie i łzawienie# łatwo są wytłóma- 
czalne na podstawie przekrwienia. P rzy  zmianach kurczo
wych w naczyniach ja m y  brzusznej zdarza się często u ko
biet brak  miesiączki, a jednocześnie nawały' krwi do głowy 
lub krwotoki nosowe.

Rozszerzenie naczyń w gruczole tarczykowym  i w gał
kach ocznych może'często przedstawiać obrAz choroby Ba
sedowa. U  chorych tych stwierdza się niekiedy cukier 
i białko w moczu, również obfity osad.i złożony z soli szcza
wianowych, co autor tłómaczy pCwnemi zaburzeniami w prze
mianie materyi, jak ie  m ają miejsce u tych chorych. Częste 
bole zębów m ają zależeć od przekrwienia wokoło zębów 
spróchniałych.

Co się .tyczy układu nerwowego, to autor odróżnia tu 
3 kategorye: często objawy nerwowe u tych chorych by 
wają przypadkowem powikłaniem.'- to znowu istnieją one 
równocześnie z naczynioruchowymi, gdyż przyczyniają się 
często do wywpłania tych objawów naczynioruchowych, 
a wreszcie i same objĄ.wy nacz\nioruchowe prowadzą we
dług autora Ido zaburzeń nerwowych, a to", jak  sobie to autor 
przedstawia, w sposób następujący: ł) albo ustrój nie mo^e pra
widłowo odbierać wrażeń, pochodzących z 'zńwnątrz, lub od 
poszczególnych narządów; 2) albo też uczucie lęku, tudzież 
ciągła, walka ze schorzeniem muszą rozstrajaó cały układ 
nerwowy, łśla tle tęgo schorzenia rozwija się przedewszyst
kiem miażdżyca tętnic, niemniej rozwijają .się objawy za- 
stoinowe w narządach, w których częściej i dłużej wystę
powało przekrwienie, szczególnie tćzi zwraca uwagę autor na 
powstawanie u tych chorych żylaków i krwawnic. Autor 
sądzi, że choroby Ra.ynauda nie da się ściśle oddzielić od 
niezborności naczynioruchowej, a nranowicie od kurczowych 
zaburzćń naczyniowych, występujących w tern schorzeniu.

Co do przyczyn tej c h o ć b y ,  to należy odróżnić przy
czyny istotne od okolicznościowych. P rzyczyny  .stotne po
legają przedewszystkiem na wrodzonem osłabieniu układu 
naczyniorucliowego, tudzież wszystkich tych czynników, które 
już prawidłowo pobudzają układ naczyniowy do zmienio
nego stanu Rozszerzenia, a do tych należą: nadm ierna dzia
łalność, np. wyczerpująca praca umysłowa, wzruszenia mo
ralne, obżarstwo, nadużycia  płciowe, zbytnie pocenie się, 
prolcedury wodne, szybka zmiana ciepłoty, urazy, naduży
cia w używaniu tytoniu, alkoholu, kawy. Co się zaś tyczy 
przyczyn okolicznościowych, t. j .  wywołujących oddzielne 
napady chorobowe, to tu należą: palenie tytoniu, zaburzenia 
żołądkowe, zatwardzenie, podniecenia, .umysłowe, tudzież ró
wnież i te czynniki, które wywołują także i samą chorobę, 
j a k  nadużycia płciowe, obżarstwo.

Co do te ra p i i , to przedewszystkiem tacy chorzy po
winni wystrzegać się wszystkich wymienionych czynników, 
które powiększają omawiane schorzenie, j a k  niemniej tych,

które wywołują poszczególne napady. "Grdy napad wystąpił, 
wtedy należy stosować odpowiednie zabiegi bądź na to miej
sce, w którem występuje zaburzefeie, bądź na inne, w cełu 
wywołania oddziaływania antagonistycznego.

Przy skurczach naczyń w kończynach górnych lub 
dolnych dobrze działa ogrzanie ich w ciepłej wodzie, oraz 
zapomocą przyrządów, służących do miej®_bwego ogrzewania 
ciepłem powietrzem, wreszcie naparzenie, naeićraiiiń, często 
prąd elektryczny. W razie silnego zaciśnięcia naczyń koń- 
czyn górnych skutecznein często okazuje się zanurzenieinóg 
do zimnej wody. latnegi te powinny by<S stosowane czę
ściej .'"jeżeli w pewnych narządach istnieje skłonność ao wy
stępowania skurczów naczyń. Przy częstem pojawianiu się 
rozszerzeń naczyń brzusznych, dodatnio działa wywoływanie 
stolców, a więc leki przeczyszczające, odpowiednia dyeta, 
wreszcie odpow;ednle zdrojowiska, j a k  n iem niif  również dzia

ła n ie  na skórę, jak o  narząd, funkcyonujący  antagonistycznie 
pod względem unaczynienia wobec przewodu pokarmowego, 
a więc różnorodne zabiegi wodne. W przekrwieniach śród- 
czaszkowycb korzystnie- wpływa wy woły wanie przćkrwień 
w skórze i w przewodzie pokarmowym, a nadto w razie n a 
padu bezpośrednie działanie na głowę, np. zunne okłady. 
W  skłonności do występowania stanów skurczowych w na
czyniach mózgowych dobrze jes t  stosować na głowę prąd 
galwaniczny, ale należy zaczynać od natężeń minimalnych, 
zupełnie przez chorego nie odczuwanych, a nalśiępnie siłę 
prądu  nieznacznie i powoli wzmacniać. Ze środków farm a
kologicznych, oddających usługi w zwalczeniu istoty scho
rzenia, poleca autor szczególnie chininę, w mniejszym stoe 
pniu arsen i strychninę. Przed n ikotyną i przetworami m a
kowca’ przestrzega. Przy skurczach naczyń można stosować 
alkohol i eter, zaś azotan amylowy, nitrogliceryna, emetyk, 
działania trwalszego nie wywierają.

Z przedstawienia powyżąZego widać, j a k  obfitą zawiera 
treść książką H e r t z a .  Nadmienić należy, że autor niedo
statecznie ściśle rozróżnia i określa rozmaite postacie nie
zborności naczynioruchowej. T a k  np. autor prawie wcale nie 
uwzględnia tej pośtąći czynnościowegoschorzenia ' naczynio- 
ruchowegoi które polega ifa' stałej skłonności do występo
wania stanów skurczowych w całych powłokach skórnych, 
bez charak teru  napadowego i o niewielkim stopniu zaciśnię
cia naczyń, bez sensacyi podmiótowy.eh ze strony miejsc, 
podległych zaciśnięciu naczyń. Schorzenie to możnaby na
zwać kurczową nerwicą naCzynioruchową. Oddziaływanie na 
Zadraśnięcie skóry jest bardzo powolne, lecz bardzo silne 

i  długotrwale. Natomiast u chorych tych nie spotyka się n i 
gdy szybkiego ustępowania o d d z ia ły w an iaS jak  to według 
autora ma się także trafiać u chorych z niezbornością nag 
czynioruchową. P rzypadki te przedstawiają zupełnie odrębną 
i samoistną grupę, o odrębnej etyolpgii, odmiennem skoja
rzeniu z inneini zaburzeniami, tudzież o odrębnein zejściu. 
Tego atoli autor wf swojej pracy nie uwzględnia Stąd też 
pochodzi, żc czytelnik me może wyrobić sobie na podstawie 
tej pracy dostatecznie konkretnego i jasnego obrazu o tych 
różnych postaciach schorzenia, które autor zamierzał przed
stawić.

Nadto zaś ańtor niedostatecznie rozbiera i identyfikuje 
klinicznie "objawy umysłowe chorych, stąd też nie osiąga się 
z książki wrażenia, w jak im  stosunku zaburzenia tak  zw. 
nerwowe tych chorych pozostają do znanych zaburzeń neu
rastenicznych lub znanych postaci psychiatrycznych. Mimo 
tych drobnych usterek książka zasługuje na przeczytanie, 
a to, j a k  wspomniałem, ze względu na w k lk ą  liczbę spo
strzeżeń, a także ze względu na niedo*stateczn4e, dotychczas 
opracowanie tej g rupy schorzeń  układu naczyniowego.

Dr. P . Pręgowski.

 e -----------
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iv. W y  c i ągi.

P l a v e c .  Leczenie ostrego zatrucia fosforem P (  W ien er  
med. P resse ,  ' N r . '  1 1  - 1 6 ,  1 9 0 4 ) .  P o s t ę p o w a n i a  . l e c z n i c z e  w  p r z y - '  

p a d k a c l i  ' j f a t i u i f e i a '  f o s f o r e i f i  r o z p a d a  s i ę ,  j a k  k a ż d e  l e c z e n i e  w  o g ó l 

n o ś c i ,  n a  d o s z c z ę t n e ,  o b j a w o w e  i  d y e t e M ^ z n o ,  a  t o  t o m  b a r d z i e j ,  

p o n i e w a ż  d o t y c h c z a s  n i e m a  b e z w a r u n k o w o  n i e z a w o d n e j  o d t r u t k i  

s z c z e g ó l n i e  t a m ,  g d z i e  f o s f o r  j u ż  u l e g ł  w e s s a n i u .  C o  s i ę  w i ę c  t y c z y  

l e c z o n i a  d o s z c z ę t n e g o ,  t o  z e  w z g l ę d u  u ą ś  f o s f o r ,  z n a c h o d z ą c y '  s i ę  

w  p r z e w o d z i e  p c f k a h n o w y m ,  p a n o w a ł o  d a w n i e j  m n i e m a n i e ,  ż e  f o s f o r  

s a m  p r z e z  J ś i ę  n i e  j e s t  r o z p u s z c z a l n y  i j e s t  t r n j ą Ą 7 n i e  « S m ,  l e c z  

j e g o  w y t w o r y  u t l e n i e n i a ;  — ' - S k o r o  j e d n a k  z  b i e g i e m  c z a s i f  s t w i e r - '  

d z o n o  f o s f o r  w e  k r w i ,  o r a z  w  i n n y c h  n a r z ą d a c h ,  w ó w c z a s  p o k a z a ł o  

s i ę ,  ż e  o b j a w y  z a t r u c i a  s |  w y h t ó ż n i e  n a s t ę p s t w e m  w e s ś & n e g o  f o s 

f o r u ,  a  n r e  j e g o  w y t w o r ó w  u t l e n i e n i a .  W  n a s t ę p s t w i e  t e g o  z m i e n i ł  

s i ę  i k i e r u n o k  l e c z e n i a : o  i l e  d a w n i e j  s t a r a n o  s i ę  p r z e z  p o d a w a n i e  

p ł y n ó w  ś l u z o w j ć l i  d z i a ł a ć  ^ d i i n i a j - ą c o  n a  d z ą s t o c z k i  f o s f o r u  w  c e l u  

z a p o b i e g a n i a ^ c h  u t l e n i e n i u ,  o  i t y l e  d z i s i a j  s t o s u j  J a j  n a j s i l n i e j s i  

ś r o d k i  u t l e n i a j ą c e " ,  b y  t y l k o  j a k  n a j p r ę d z e j  n t l e n i d " i  z w i p p S  f t t s f o r ,  

z n a j d u j ą c y  s i ę  w  p r z e w o d z i e  p o k a r m o w y m .  W ł a ś n i e  / m a n y  p o w s z e c h -  

n i e  i  o g ł a s z a n y  j a k o  s w o i s t y  ś r o d e k  p r z e c i w k o  z a t r u c i a  f o s f o r o w e m u ,  

o l e j e k  t e r p e n t y n o w y ,  d z i a ł a  j o d y n i e J z a p o m o e ą  u t l e n i e n i a ;  a t o l i  p o  

2 4  g o d z i n a c h  t a k a  j e d n a k  . i l o ś ć n f ć ł s f o r u  z o s t a j e  . w e s j a n ą j f ż e  p o  p o 

d a w a n i u  t e g o  ś r o d k a  n i e  m o ż n a  j u ż  s p o d z i e w a ć  s i ę  p o m y ś l u e g o  

s k u t k u .  K O h l e r  n . p .  r a d z i  p o d a w a ć  , .w  k a ż d y m  r a ? z i e  ó f e j e k  t e r p e n  

t y n o w y  w  1 — 2  g r a m o w y c h  d a w k a c h  ’ ( 5 — 1 0  g r m .  d z i e n n i e )  p r z e z  

o  d n i ,  p r z y c z e i n  c a ł k o w i t a  i l o ś ć  o l e j k u  m a  b y ć  1 0 0  r a z y  w i ę k s z ą ,  

a n i ż e l i  H i ż y t y  f o s f o r .  ■Za n o w s z y c h  ś r o d k ó w  u t l e n i a j ą c y c h  z a s ł u g u j e  

n a  u w a g ę  n a d t i i a n g a n e z i a n  p o t a s u ,  k t ó r y  j a k o  o d t r u t k a  z n a l a z ł  s z e 

r o k i e  i u z a s a d n i o n o  z a s t o s o w a n i e ;  p o  w y m i o t a c h  l u b  p o  w y p ł ó k a n i u  

ż o ł ą d k a  p o d a j e s i ę  2  g r m .  t e g o  p r z e t w o r u ,  r o z p u s z c z o n e g o  w  6 0 0 — 1 0 0 0  

g r m .  w o d y ;  g d y b y  j e d n a k  c h o r y  z w y m i o t o w a ł  t e n  r o z c z | n ,  n i l l e ż y  

p o w t ó r z y ć ' d a w k ę .  O g ó ł e l ń  m o ż n a  p o w i e d z i e ć ,  ż e  d z i a ł a n i e  n a d m a u -  

g a n e z i a n u  p o t a s o w e g o  j e s t  s k u t e c z n i e j s z e  i p e w n i e j s z e ,  a n i ż e l i  o l e j k u  

t e r p e n t y n o w e g o  l u b  s o l i  m i e d z i o w y c h .  T e  o ś t f t t n i e ,  s t o s o w a n e ' w  r o z -

a . z y n a c b  s i l n y c h ,  d r a ż n i ą  b ł o n ę  ś l u z o w ą  ż o ł ą d k a '  w  s ł a b y c h  c h y b i a j  

c o l u .  Z w a ż y w s z y  w s z y s t k i e  p r ż y t ® z o f ) f e  o k o l i c z n o ś c i ,  ł a i w o  z r o z u 

m i e ć ,  że r n a j w a ż n i e j s z ą  m e t o d ą  d o  u s u n i ę c i a  f o s f o r u u z  u s t r o j u  j e s t  

m e c h a n i c z n e  w y p r ó ż n i e n i e  ż o ł ą d k a  i  k i ś j b k ;  j e s t t o  n i e j a k o  p o s t ę p o 

w a n i e  p r z y g o t o w a w c z e  d o  s k u t e c z n e g o  Z a d z h f l a r f i a  ś r o d k a m i  f a r m a 

k o l o g i c z n y m i .  P o c z ą t k o w o  p o d a w a n o  ś r o d k i  w y m i o t n e  i  c z y s z c z ą c e ;  

w  o s t a t n i c h  d o p i e r o  c z a s a c h  s t o s u j e  s i ę  p l ó k a n i e  ż o ł ą d k a ,  k t ó r e  p o d  

k a ż d y m  w z g l ę d e m  w y ż e j y s t o i  o 'd  ś r o d k ó w  w y m i o t n y c h .  P ł y n  b o w i e m  

( r o z c z y n  n a d m a n g a n e z i b n u  p o t a s o w e g o  l u b  w o d a ) ,  w p r o w a d z o n y  d o  

ż o ł ą d k a ,  w y d y m a  g o ,  f a ł d y  b ł o n y  ś l u z o w e j  z n i k a j ą ,  p r ą d  w o d y  w n i k a  

w  n a j m n i e j s z e  ( Z a u ł k i  ż o ł ą d k a ,  w y p ł ó k u j ą c  i  p o r y w a j ą c ,  z  s o b ą  n a j 

d r o b n i e j s z e  c z ą s t k i  f o s f o r u .  C o  s i ę  fm ś  t y e z y  ś r o d k ó w  C z y s z c z ą c y c h  

z a s ł u g u j e  n a  u w a g ę  s e n e s  ( 1 0 — 1 5 :  - 2 0 0 ) ,  l u b  t e ż  w  p r z y p a d k a c h ,  

w  k t ó r y c h  g r o d k i  c z y s z c z ą c e 1 p o b u d z a j ą ,  d o  w y m i o t ó w ,  s t o s u j ą  s i ę  

w l e w a n i a .  N a t o m i a s t  p r z e c i w k o  z o b o j ę t n i e n i u  r o z m a i t y c h  k w a s ó w  

l u b  k w a ś n o  o d d z i a ł y w a j ą c y c h  p r o d u k t ó w ,  w y t w a r z a j ą c y c h  s i ę  w  n a  

r z ą d a c h  p o d  w p ł y w e m 1, ! Z w y r o d n i e n i a  f o s f o r o w e g o  p o  2  l u b  3  d r i - i a c h ,  

p o d a j e  s i ę  d w u w ę g l a n  s o d o w y ,  a l b o  w o d y  a l k a l i c z n e  ( M i i n z & r ,  J a k s d i ) ;  

p o  u p ł y w i e  b o w i e m  t e g o  c z a s u  p o t ę g u j e  si .t y 1 r o z p a d  u s t r o j o w e g o  

b i a ł k a  i z w i ę k s z a  A n ą  a l k a l i c z n o ś ć  k r w i .  j S f a d m i S i i i ć  w y p a d a ,  ż e  

J a k s c h  p o d a j e  d o  2 0  g r m .  d w u w ę g l a n u  s o d o w e g o  d z i e T i p i e .  W g ! ? '  

w s / . y s t k j c h  n a s t ę p o w y c h  o b j a w ó w  " z & t r u c i ą  m a j w a ż n i e j s z e m  j e s t  o s l a -  

n i o n i e  c z y n n o ś c i  s e r c a ;  w y w i ą z u j ą c e  s i ę  w  k i l k a  j u ż  g o d z i n  p o  

w e s s a n i n  f o s f o r u ,  a  p r ż e c - h o d z . ą c e  ł a t w o  w  p o r a ż e n i e ,  k ł a d ą c e  k r e s  

ż y c i u ;  o c k y w i ś c i e ( J ) ż e  t e m  p r ę d z e j  t o  n a s t ę p u j e , i m  m i ę s i e ń  s e r c o w y  b y ł  

s ł a b s z y  p r z e d  z a t r u c i e m .  W  t a k i c h  p r z y p a d k a c h  s t o s u j e  s i ę  z w y 

c z a j n e  z n a n e  ś r o d k i  p o d n i e c a j ą c ^ ; " '  o l e j e k  k a m f o r o w y  p o d s k ó r n i e ,  

w i n o ,  k o n i d k ą d ż a r n ą  k a w ę  i  t .  d . ;  n a t u r a l n a  r z ) f e j t z , f c e  t a k i e  o s ł a 

b i e n i e  s ć y c a ,  b e z  w z g l ę d u  n a  j e g o  p r z y ć z j m ^ f  p o w s t a j ą c e  z a r a z  

w  p o e a ą t k a c h  z a t r u c i a  f o s f o r e m ,  j e s t  n i e p o m y ś l n y m  o b j a w e m  p r o 

g n o s t y c z n y m .  ,!C o  s i ę  t y c z y  l o c f e n i a  d y e t e j w o z n e g ó y  t o  p o d a w a n o  d a 

w n i e j  o l i w ę  i m l e k o ;  o d  c z a s u  j e d i f a k ,  j a k  s t a i o -  s i ę  w i a d o m e l > ^ ! 3 ! Ż e , 

f o s f o r  r o z p u s z c z a  s i ę  w  t ł u ś ż c . z a e h ,  s k u t k i e m  c z e g o  w o s s a n i e  j e g o  

b y w a  u ł a t w i o n e ,  o d s t ą p i o n o  o d  t e g o ,  p r / . y c M i n  n a ^ ż y  p a m i ę t a ć ,  ż e  

d l a  o s t r o ż n o ś ć  p o d a w a ć  t r z e b a  w  p i e r w s z y c h  4 — 5  d n i a c h  t y l k o  

' t a k i e  p o t r a w y ,  k t ó r e  t ł u s z c z u  n i e  z a w i e r a j ą ;  o d ż y w i e n i e  j e d n a k  y b o -  

S e g o  n i e  p o w i n n o  ż a d n ą  m i a r ą  n a  t e m  u c i e r p i e ć .

Z e s n m o w a w s ż y  w s z y s t k o ,  z a b i e g i  l e c z n i c z e  w  p r z y p a d k a c h  z a 

t r u c i a  f o s f o r e m  p r z e d s t a w i ą f f l p j ę  j a k  n a s t ę p u j e :  a )  n a l e ż y j i w y p l ó k a ć  

ż o ł ą d e k  c i e p ł ą  w o d ą  z  n a s t ę p o w e m  p ł ó k a n i e m  r o z c z y n e m  o k o ł o  2 0  

l i t r ó w  0 ; 2 . 7 o o  n a d m a n g a n e z i n n u  p o t a s o w e g o ,  a  w  k o ń c u  z n o w u  w o d ą ,  

a ż  o d m d z i o  p ł y n  z u p e ł n i e  c z y s t y ;  b )  w  d r u g i m  r t ę d z i e  p o d a ć  ś f g & k i  

c z y s z c z ą c e  ( s e n e s  1 0 — 1 5 :  1 5 0 ) ,  p o p a r t e  w l e w a n i a m i ,  p o  k t ó r y c h  p o 

l e c i ć  c ) , . ś r o d k i  p o d n i e c a j ą c e ;  d )  w  p r z y p a d k a c h ,  w  k t ó r y c h  n i e  p ł ó -  

k a u o  ż o ł ą d k a ,  z a s t o s o w a ć  w e w n ę t r z n i e  s i l n i e j s z y  r o z c z y ń j ( Q " 2 0 :  2 0 0 ,  

c o  2  g o d z . Ł a  , ł y ż l ł $ (  n a d m a n g a n e z i a n u  p o t a s o w e g o .  J e ś l i  c h o r y ,  m a  

ł a k n i e n i e ,  p o d a w a ć  p o t r a w y ,  z a w i e r a j ą c e  o b f i c i e  i s t o t y  b i a ł k o w ą .

f i  /^Ł i^odgórie-K raków ).
Sihle.  Przyczynek do czynnościow ego rozpoznania  

zw apnienia tętnic i różniczkow ego rozpoznania dusznicy  
bolesnej {W iew ęr k h n isc h e  W o ch e n sc h ń ft t  N r  1 4 ,  1 9 0 4 ) .  N a  

p o d s t a w i e  s t a r a n n y c h  i  w y c z e r p u j ą c y c h  o b l i e z & p ,  n i e  d a j ą c y c h  s i ę  

ź r e s z t ą  u j ą ć  w  r a m y  k r ó t k i e g o  s t r e ^ ź Ł z e o i a ,  a  p r z e p r o w a d z o n y c h  

t o n o m o t r e m  p a r t n e r a  i  p r z y r z ą d e m  K i v a - R o c ę i . e g o ,  d o c h o d z i  a u t o r  

d o  n a s t ę p u j ą c y c h  w n i o s k ó w :  R o z w ó j  m i a ż d ż y c o w e g o  z w y r o d u i e ń i a

n a c z y ń  p o p r z e d z a  t .  z w .  o k r e s  p r z e d i n i a ż d ż y c o w y  ( H u c l i a r d ) ,  w  k t ó 

r y m  j e d y n i , ^ '  w z m o ż o n e  j e s t  n a p i ę c i e  ( t o r m s )  ; ś c i a n  n a c z y n i o w y c h .  

T e n  w J S E e s n y  o k r e s  z w a p n i e n i a  t ę t n i c ,  ż a l e n w i e  s t w i e r d z i ć  s i ę  d a 

j ą c y  d o t y c h c z a s o w y m i  s p o s o b a m i  b a d a n i a ,  m o ż n a  ł a t w i e j  i  d o k ł a 

d n i e j  r o z p o z n a ć  p r z e z  s k o m b i n o w a n e  b a d a n i e  p a r c i a  k r w i  z a p o m o c ą  

p r z y r z ą d ó w  G f i r t n e r a  i 4 t i v ą - R o c e i . e g o , ę ;  p r z y  r ó w n q c z o ś n e m  u w z g l ę 

d n i e n i u  r ę ż n i c t  p a r c i a ,  z a c h o d z ą c e j  m i ę d z y  t ę t n i c ą  r a m i e n n ą ,  a  t ę 

t n i c ą  n a  p a l c u ;  b a d a n i p ,  w  t e n  s p o s ó b  w y k o n a n e ,  n i e t y l k o  w y j a ś n i a  

j a k o ś ć  n a p i ę c i a  ś c i a n  t ę t n i c y  i w  n i e j  z a w a r t e  o p o r y  d l a  k r ą f e g n i a ,  

w z g l ę d n i e  p r ą d u  k r w i ,  a l e  t a k ż e  p o z \ y ą l a  n a  s ł u s z n e  w n i o s k i ,  t y 

c z ą c e  s i ę  p r a c y  s e r c a  I m  b o w i e m  t w a r d s z e  i w j f ź s a e  s ą y p c i a n y  t ę 

t n i c y ,  w z g l ę d n i e  i m  b a r d z i e j  j e s t  r o z w i n i ę t y  s p r a w a  m i a ż d ż y c o w a ,  

t o m  w i ę k s z a  j ą s t  r ó ż n i c a  p a r c i a  k r w i ,  b ą ż y w i ś c i e  p r z y  t e j  s a m e j  

s i l e  s e r c a ;  i m  z a g  ś c i a n a  t ę t n i c y ^ j j o s t  w i o t s z ą ,  b a r d z i e j  h i p o t o n i c z n a  

i i m  m n i e j s z e  s ą  o p o r y ;  t e m  m n i e j s z e  j e s t  z a r ó w n o  p a k c i e  k r w i ,  j a k  

i  w z m i a n k o w a n a  p o w y ż e j  r ó ż n i c a  p a r c i a .  Ś r e d n i ą -  r ó ż n i c a  p a r c i a  

k r w i  m i ę d z y  t ę t n i c ą *  r a m i e n n ą ,  a ,  t ę t n i c ą  n a  p a l c u  w y n o s i  u  c z ł o 

w i e k a  w  ś r e d n i m  w i ś k i J B ) — 4 0  m m .  s ł u p a  r t ę c i ,  r ó ż n i c a  w i ę c  p a r 

c i a ,  w y n o s z ą c a  s t e f e  n .  p .  4 0  m m .  l u b  w i ę c e j ,  p r z e m a w i a  z  w s z e l k ą  

p e w n o ś m a ’ ż ą  s p r a w ą  m m d ż y ę o w ą ;  J z e  z w a p n i e n i a ,  w  t ę t n i c a c h  k o ń -  

4 5 m i  g ó r n y c h  m o ż n a l  w n o s i ć ;  o  i s t n i e j ą c e j  m i a ż d ż y c y  w  n a r z ą d a c h  

w e w n ę t r z n y c h . " W a t o m i a s t  p r a w i d ł o w e  l u b  s ł a b o  z m i e n i o n e  p a r c i e  

k r w i ,  s t w i e r d z o n e  w  n a c z y n i a c h ' k o ń c z y n  g ó r n y c h ,  z a r ó w n o  j a k  i t a 

k a ż  s a m a  ' r ó ż n i c a  w  p a r c i u ,  p r z e m a w i a  z  w i e l k i e m  p i a w d o p o d o -  

b i e ń s t w e m  p r z e c i w  z w a p n i e n i u  w  n a r z ą d a c h  w e w n ę t r z n y c h .  D o 

k ł a d n a  z n a j o m o ś ć  p a r c i a  k r w i ,  a  s z c z e g ó ł o m  t e j  r ó ż n i c y  w  p a r c i a ,  

d a j e  w a ż n e  w s k a z ó w k i  d o  r ó ż n i c z k o w Te g o  r o z p o z n a n i a  i r o k o w a n i a ,  

t y c z ą c y c h  s i ę  d u s z n i c y  b o l e s n e j .  Z e  w z g l ę d u  n a  i s t o t ę  c h o r o b y  n a 

l e ż y  u w a ż a ć  d u s S i ę ę  " b o l e s n ą  z a  n e r w i c ę  o d n u c j i o w ą ;  r o z p r o m i e n i a 

j ą c e  s i ę  b o l e  w  p r z e b i e g u  d u s z n i c y  m a j ą  s w o j ą  p r z y c z y n ę  w  s k u r c z u  

n a c z y ń .  D l a  r o z w o j u  d u s z n i C T  n a j l e p s z e m  b y w a  p o d ł o ż e m  z w a p n i e n i e  

t ę t n i c ;  w  d r u g i m  d o p i e r o  r z ę d z i e  c h o r o b y  z a k a ź n e  ( n .  p .  g r y p a ) ?  

t w i e r d z e n i e  z a ś ,  j a k o b y  d u s z n i c a  b o l e s n a  p r a w d z i w a  b y ł a  w y ł i f S z n i e  

■ c i e r p i e n i e m  w  p o j ę c i u  l l u c h a r d a E f s ienocard ie  d ’e f f o r t  Iln ch a rd ') , 
n i e  w y t r z y m u j e  k r y t y k i .  D r. P isek  ( P o d g o r z e - K r a k ó w y f

S y ^ i f f e r t .  Stosowanie n a k łu cia 'lęd źw iow ego  w mo
cznicy. a / f M M  m ed. W ochenschrift,  N r .  1 0 ,  1 9 0 4 ) .  O d  6 — 7  l a t  

a u t o r  s t o s u j e  n a k ł u c i e  l ę d ź w i o w e  w  p r z y p a d k a c h  m o c z n i c y  p o c h o 

d z e n i a  p ł o n i c z o - n e r k o w e g o ,  p r z y c z e m  z a z n a c z a *  ż e  b e z .  w y j ą t k u  

w s z y s t l u r S l p r z y p a d k i  —  c h o ć b y  n a j c i ę ż s z o  —  z a k o ń c z y ł y  s i ę  p o -  

m y ś l i i f e .  Z a z w y c z a j  w y s t a r c z a  j e d n o r a z o w e  n a k ł u c i e ;  w  c u j g i y e ą c ę g o  

t e g o  c z ą ś u  r a z  t y l k o  j e d e n  b y ł  z m u s z o n y  S e i f f e r t  w y k o n ą C j * | i a k ł u c r f r  

p o w t ó r n e ;  i t e n  c h o r y  w y z d r o w i a ł .  S p o s ó b  j y y k o n a n i a  j e s t  n ą s t ę p u -  

j ą e j 7: p r z y  z a c h o w a n i u  w s z e l k i c h ,  z a s a d  p o s t ę p o w a n i a  p r z e c i w g n i l -  

n o g o  w b i j a  s i ę  c h o r e i j t m ,  l e ż ą c e m u  n a  b o k u ,  i g ł ę  a ę p i r a c y j n ą  m i ę d z y  

1 2 - t y m  k r ę g i e m  p i e r s i o w y m  a  1 - s z y m  l ę d ź w i o w y m .  S k o r o  p i e r w s z e  

k r o p l e  p ł y n u  r d z e n i o w e g o  w  i g l e  s i ę  p o k ń ż ą ,  n a k ł a d a  s i ę  n a ń  s t r z y 

k a w k ę ,  j K a p o m o c ą  k t ó r e j  w y c i ą g a  s i & ! 5  — 3 0  g r m .  p ł y n u .  Z w i ą z k u  

j a k i e g o ś  m i ę d z y  i l o ś c i ą  w y p u s z c z o n e g o  p ł y n u ,  a  s z y b k o ś c i ą  l e c z n i 

c z e g o  d z i a ł a n i a  n i e  z a u w a ż o n o .  A u t o r  d o p a t r u j e  w  t e m  n a k ł u c i u  

z n a k o m i t y ,  ś r o d e k ,  n i e z a w o d n i e  a  s k u t e c z n i e  d z i a ł a j ą c y  i  g o r ą c o  g o  

w  p o d o b n y c h  p r z y p a d k a c h ,  z a l e c ą .  D r. P isek  ( P o d g ó r z e - K r a k ó w ) .

R i e b o l d .  O  s z c z e g ó l n e m  b r e d z e n i u  s u c h o t n i k ó w 7, 

(y llu n ch . m ed. W ochemckrifĄt, N r .  1>2; 1 9 0 4 ) .  N i e r z a d k o  m o ż n a  

s i ę  s p o t k a ć  w  p r z e b i e g u  g r u ź l i c y  p ł u c  z  o s t r e m  z a b u r z e n i e m  s f e r y  

u m y s ł o w e j ,  w y s t ę p u j ą c o m  w  p a s t a - . i  a s t e n i c z n e g o  o b ł ę d u  l u b  t e ż  

j a k o  o s t r e  n i e d o ł ę z t w o  u m y s ł o w e ,  m a j ą c e  j e d n a k  s w o j ą  w ł a ś c i w ą  

o d r e b n ą « f e £ c h ę  c h a r a k t e r y s t y c z n ą .  Z a  g ł ó w n ą  p r z y c z y n ę  t a k i e g o  

s z c z e g ó l n e g o  b r e d z e n i a  u w a ż a  a u t o r  p r z e w l e k ł e  z a t r u c i e  u s t r o j u  j a 

d a m i  p r ą t k ó w  g r u ź l i c z y c h  n a  t e j  s a m e j  z a s a d z i e ,  j a k  . ^ z a z w y -  

c f c a j  p r z y j m u j e  s i ę  z a b u r z e n i a  s f e r y  u m y s ł o w e j ,  p o j a w i a j ą c e  s i ę  

w  c h o r o b a c h  z a k a ź n y c h  w  n a s t ę p s t w i e  z a d z i a ł a n i a  s w o i s ( y . c h  p r ą t k ó w  

l u b  i c h  w y d z i e l i n .  N ą d t o  w  p a t o g e n p ż i e  n a l e ż y k z a z n a c ź y p  d w i e . - . p k o -  

l i c z n o ą ę i ,  k t ó r e  b e z w a r u n k o w o  m o ż n a  w  t a k i c h  r a z a c h  z a u w a ż y ć '  

i  k t ó r e  w p ł y w a j ą  n a  p o w s t a n i a j  r z ę ż o n e g o  b r e d z e n i a :  w y c z e r p a n i e  

u s t r o j u  m n i e j s z e g o  l u b  w i ę k s z o g o u s t o p n i a  ( W e r n i c k e )  i p r z e w l e k ł y  

a l k o h o l i z m .  M o ż n a  b o w i e m  p r z y p u ś c i ć ,  ż e  j a d y  g r u ź l i c z e  n i e  z n a j d ą
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w  z d r o w e j  t l a i m O T  m ó z g o w e j  o d p o w i e d n i e g o  d l a  s i e b i e  p o d ł o ż a ,  ż e  

p r z e c i w n i e  m f t s B l s t n i j i ć  f p e w n a  s k l o r * n ó l b ,  z m n i e j s z o n a  o d p o r n o s ' ć ,  

k t ó r a  w ł n ś u i ó .  I z o s t a ł u  w y w o ł a n i ) ,  t o m  p r z e w l e k ł e m  z a t r u c i e m  a l k o h o 

l o m ,  t e m  b i i r d z i o j ,  ż e  o b j a w y  t . y e h  z a b u r z e ń  w y s t ę p u j , ' )  - . w y l ą c z f f i e  u  

l u d z i ,  n a d u ż y w a j ą c y c h  t r u n k ó w  g o r ą m m l i ,  a  p " o j > v t ó r e . c a ł y  o b r a z  c h o 

r o b o w y  p r z y p o m i n a  w i e l c e  s z a ł  o p i l c z y .  Z # z n a m i o n n y c l i  p  o j  ę i l y  t ę c z y  c h  

o b j a w ó w  n a l e ż j ' w y m i e n i ć  p o d n i e c e n i e  s f e r y  r u r k o w e j ,  w i e l o m ó w n o ś ć  

i b e z m y ś l n o ś ć :  ■ ' c h o r z y ,  m ó w i ą c  d o ^ s i e b i e - u s t a w i c z n i e  c i c h y m  g ł o s e m  

i o  s a m y m  p r z e d m i o c i e ,  s ą  b e ż ' ' p r z e r w y  z a j ę c i  p o p r a w i a n i e m  

ł u b  u k ł a d a n i e m  u .  p  k o ł d r y ,  ł a b  t e ż  b e z  u s t a n k u W ż t j j i n a f ą ;  i o d p i 

n a j ą  g u z i k i  n  k o s z u l i .  W s z y s t k i e  r u r l i y n n Y t j ą  j a k ą ś '  C e c h ę  m a s z y n o 

w ą ,  a u t o m a t y c z n ą ' . - D a l e j  m o ż n i e  z a u w a ż y ć ^ ż e ' t a c y  c h o r z j ł u i e  w d a j ą  

s o b i e  s p r a w y  z  m i e j s c a ,  w  k t ó r e m  S i ę '  z n a j d u j ą , ,  s ą  b e z r a d n i ,  o d d a j ą  

b a r d z o  c z ę s t o  m o c z  i k a ł  b e z w i e d n i e )  p l u j ą  n a  p o ś c i e l  z a m i a s t  d o  

s p l u w a c z k i ,  n i e  p o z n a j ą  o s ó b  a n i  s p r z ę t ó w .  Z a p y t a n i ,  n i o  o d p o w i a 

d a j ą  n a t y c h m i a s t ,  l e ó ź  p o  p e w n y i n M f e z n s i o ;  c a ł y  t o k  m y ś l e n i a  j e s t  

w o l n i e j s z y  i l e n i w y ; 1 n a  p y t a n i a ,  w y m a g a j ą c e  b o d a j  n a j m n i e j s z e g o  

n a t ę ż e n i a  u m y s ł o w e g o ,  j a k i e g o ś !  n a m y s ł u ,  z u p e ł i i i o j i n i o  o d p o w i a d a j ą .  

N a j ł a t w i e j s z e g o  r a c h u n k u  n i o  s ą  z d o l n i  w y k o n a ł ; .  J e ś l i  j u ż  c o ś  o d 

p o w i e d z ą ,  t o  t ę  s a m ą  o d p o w i e d ź  d a j ą  i  n a  w s z y s t k i e  n i t l ł t ę p n e  p y 

t a n i a .  P r z ó b i e g  t y c h  z a b u r z e ń  j e s t  m n i e j  w i ę c e j  n a s t ę p u j ą c y :  

w  p i e r w s z y c h  p o c z ą t k a c h  c h o r z y  s ą  z a z w y c z a j 1 n o c ą  n i e s p o k o j n i ,  

g t i d t f j ą  b e z m y ś l n i e ' ' i  o d d a j ą  m o t t e *  p o d  s i e b i e ;  n a  d r u g i  d z i e ń  s ą  z u 

p e ł n i e ' '  r o z s ą d n i  i n i c  n i e  w i e d z ą  o  p r z e b y t y c h  o b j a w a c h  n o c n y c h .  

Z m i a n y  t e  p o w t a r z a j ą  s i ę  p r z e z  3 — 4  n o c e ,  s t o p n i o w o  s j ę  p o t ę g u j ą ,  

a ż  p o  d a l s z y c h  k i l k u  d u i a c . l v  z a b u r z e n i a  t a k i e  w y s t ę p u j ą  t a k ź e -  

i w  d z i e ń ,  p r o w a d z ą c  w  k r ó t k i o m  c z a s i e  d o  z e j ś c i a " ś m i e r t e l n e g o .  

L e t i z e n i e y r j e ś l i  w o g ó l e  m o ż e  b y ć  o  n i e m  m o w a ' j e s t  c z y s t o  o b j a w o w e .  

A u t o r  s p o s t r z e g a ł  5  p o d o b n y c h  p r z y p a d k ó w  —  w s z y s t k i e '  z a k o ń c z y ł y  

s i ę  ś m i e r c i ą .  D r! P isek  ( P o d g ó r z e - K r a k ó w ) .

W o l f f .  0  nadmiernym potoku (h yd ra m n io n ),  otrzym a
nym drogą dośw iadczalną (A r c l i .J .  Gkx!,j T o m  71, z e s z y t  1). 
A u t o r  w y s n u w a  z e  s w o i c h  d o ś w i a d c z e ń  S J f f t ę p u j j j E l  w n i o s k i : P ł y n  

o w o d n i  u  k r ó l i k ó w  w z r a s t a  t y l k o  d o  p o ł o w y  c i ą ż y ' ,  p o c z n m  g o  ą b y j S  

w a  s t o p n i o w o  i  z  k o ń c e m  c i ą ż y  d o c h o d z i  d o  m i n i m a l n y c h  t y l k o  

i l p j ś c n T J  k o b i e t  p r z e c i w n i e :  i l o ś ć  w ó d  p ł o d o w y c h  w z m a g a  s i ę  s t a j e  

w  m i ą r ę ^ p o s t ę p u  c i ą ż y ,  a  z  j e j  k o ń c e m  j e s t  n a j w i ę k s z a .  U b y t e k  w ó d  

p ł o d o w y c h  u  k r ó l i k ó w ,  a  t i f k ż e  i  O T e k t ó r y c l i  i n u y c ł ) ' ż w i e r z ą t  w  d r u 

g i e j  p o ł o w i e  c i ą ż y ,  n a l e ż y  o d n i e ś e j  g r o w n i e  d o  a k t u  p o ł y k a n i a '  

z e  s t r o n y  p ł o d u ;  c ? ; y  i i n n o  t a k ż e  o k o l i c z n o ś c i  o d g r y w a j ą  t u  j a k ą  

r o l ę ,  j a k  n p .  i ^ ą s s a n i o  p r z e z  b ł o n y  p ł o d o w A p i w e z  n ą p z y n i j i  p ę p k o w e  ł u b  

p r a C Ł j j k ó r ę  p ł o d u ,  j e s t  c o  n a j i n n i o j  w ą t p l i w e m .  D a l s z e  d o ś w i a d c z e 

n i a  p r z e p r o w a d z a ł  a u t o r  w  t e n  s p o s i m ,  ż e  w y c i n a ł  k r ó l i k o m  c i ę ż a r 

n y m  o b i e  n e r k i  i b a d a ł  w o d y  p ł o d o w e  z e  w z g l ę d n  i m  i c h  i l o ś ć  

i  j a k o ś ć  O k a z a ł o ' s i ę ,  ż e  w y c i ę c i e  o b u  n e r e k  o k o ł o  p o ł o w y *  c i ą ż y  

n i e  m a  w i e l k i o g o  w p ł y w u  n a  i ł o ś ć  w ó d  p ł o d o w y c h ,  p r z y n a j m n i e j '  

w  2  d n i  p o  o p e r a c y i ;  i m  o p e r a c j ę  t ę  w y k o n u j e m y  b l i ż e j  k o ń c a  

ę i ą ż y ,  t e m  w p ł y w  t e n  s t a j d ^ ę  c o r a z  b a r d z i e j  w y r a ź n y .  W z m a g a n i e  

s i ę  i l o ś c i  w ó d  p ł o d o w y e k  p o  o p e r a o y i ,  d o k o n a n e j  z  k o ń c e m  c i ą ż y ,  

j e s t  t a k  z n A c z n e ,  ż e  m o ż n a  m ó w i ł o  w y t w o r z e n i u  s i ę  n a d m i e r n e g o  

p o t o k u  (hydram nion l*  Z d a j o  s i ę ,  ż e  w s k u t e k  w y j ę c i a  n e r e k  w y s t ę 

p u j ą  t a k ż e  p e w n e  r ó ż n i c ^  j a k o ś c i o w e ,  j a m  z a  t e m  p r z e m a w i a j ą  o z n a 

c z e n i a  k r y o s k o p i j n t s !  m i e j  z a s t a n a w i a  s i ę  a u t ó r  n a d  p r z y c z y n a m i  

w z m a g a n i a ’ s i ę  w ó d  p ł o d o w y c h  p o  w y c i e c j u  o b u  n e r g k  W e d ł u g  t e o 

r y i ' o  p o w s t a n i u  w ó d  p ł o d o w y c h  w  o g ó l n o ś c i ' . m o ż n a  m y ś l e ć  o  § , m o -  

i l i w j s e l a e l i :  a l b o  o n e  s ą  p r z e s ą c z a n ą  z  n a c z y ń  m a t c z y n y c h ,  a l b o  

w y t w o r o m  w y u l z i ó l  n i c z y m  p ł o d u .  G d y b y  n s u n f ę c i e '  o b u  n e r e k  m i a ł o  

j u ż  w  c i ą g u  2  d n i  p o  o p e r a c y i  p o w o d o w a ć  t a k  z n a c ż n ó *  s p r a w y  

p r z e s ą c j y n o w o ,  ż e  A ż  p r z y c h o d z i  d o  n a d m i e r n e g o  p o t o k u ,  t r u d n o  

s o b i e  w y o b r a z i ć ,  d l a c z e g o  o ń e  m i a ł y b y  s i ę  o d b y w a ć  t y l k o  d o  w o r k a  

o w o d n i ,  a  n i e  d o  i n n y c h  j a m  w o l n y c h  w  u s t r o j u ,  n .  p .  d o  j a m y  

b r z u s z n e j ,  o p ł u c n o w e j  i  t .  p . ;  n a d t o  g d y b y  t n  s z ł o  t y l k o  o  p r z e ś ą -  

e z y n ę ,  t o  e f e k t  t e n  p o w i n i e n b y  n a s t ą p i ć  p o  w y c i ę c i u  o b u  w m e k  

w  k a ż d y m  o k r e s i e  c i ą ż y .  T y m c z a s e m  w y k o n a n i e  t e j  o p e r a c j i  o k o ł o  

p o ł o w y  c i ą ż y  p o z o s t a j e O T e z  w p ł y w u  n a  i l o ś ć  w ó d  p ł o d o w y c h ,  a  t a k ż e  

n i e  w y w o ł u j e  a n i  p u c h l i n y  b r z u s z n e j ,  a n i  p i e r s i o w e j .  T e  f a k t y  i i n n e  

w y w o d y  t e o r b t y e z n e  p o z w a l a j ą  z  p r a w d o p o d o b i e ń s t w o m  w y k l u c z y ć  

m o ż l i w o ś ć  u w a ż a n i e  n a d m i a r u  p o t o k u  z ą  p r z ś ś ą c ż y m ę  z  n a c z y ń  m a t 

c z y n y c h .  N a t o m i a s t ,  w n i d s k u j ą e  j u ż  t e o r e t y r« z n i e ,  m o ż n a  p r z y j ą ć  

p r a w d o p o d o b i e ń s t w o  d r u g i e j  m o ż l i w c / s c ą W ż e  n a d m i e r n a  i l o ś !  w ó d  

p ł o d o w y c h  p o  « | t i n i ę c i i i  o b u  w e r e l s f l j ń S i t k i  j e s t  n a s t ę p s t w e m  » ć z y n -  

n O ś E i "  n e r e k  p ł o d o w y c h .  W s k u t e k  u s u n i ę c i a  n e r e k  u  m a t k i ,  g r o m a 

d z ą  s i ę ' w  j e j  k r w i  s n b s t a n c y e  m o S ż a n o w e ,  k t ó r e  p o s i a d a j ą  w  w y s o k i m  

s t o p n i u  w ł a s n o ś ć  w y w o ł y w a n i a  n a d m i e r n e g o  m o ó ź f e n i a .  K f c w  t a k r f ,  d o 

s t a w s z y  s i ę  d o  u s t r o j u  p ł o d u ,  w y w o ł u j e  c z y n n o ś i i f l e g o  n e r e t c ,  k t ó r & p o d  

w p ł y w o m  w y m i e n i o i i y t k - s h i b s t a u c y i  w y t w a r z a j ą  f i o c z K i ,  ż e  n o r k i  p ł o 

d o w e  s ą  w  s t a n i e  j u ż  w  ż y c i u  ś r ó d m a o i e z h e m  w y d z i e l a ć ! m o c z ,  t o  d z i s i a j  

n i e  u l e g a  w ą t p l i w o ś c i .  N a t u r a l n i e ,  m u s - z ą n n e j u ż  d o  p e w n e g o  s t o p n i a  b £ ć  

r o z w i n i ę t e .  T e m  m o ż n a  s o b i e  t e ż  w y t ł ó i n a c z y ć ,  d l a c z e g o  w z m a g a n i e  s i ę

w ó d  p ł o d o w y c h  m o ż n a  b y ł o  z a u w a ż y ć  d o p i e r o  o d  p e w n e g o  o k r e s u  c i ą ż y  

—  i t o  t e m  w y r a ź n i e j s z e ,  i n ?  ć i f j z a  b l i ż e j  D y l a  s w e g o  k o ń c a  —  a ,  w i ę c  

i m  p ł o d y  b a r d z m j ' | r y ł y  r o z w i n i ę t e j  d o j r z a ł e .  W s z y s t k o  t o ,  a  t a k ż e  

d o ś w i a d c z e n i a  W o s t p l i a l e n a ,  F o i s a  i Z u ń f z a  i i n .  w y k a z u j ą  d o s t a 

t e c z n i e ,  n a d m i e r n y  p o t o k  p o  w y j ę c i u  o b u  n e r e k  m a t k i  j e s t  w y 

t w o r e m  w y d z i e l  n i c z y m  p ł o d u ,  w y w o ł a n y m i  n a g r o m a d z e n i e m  s i ę  w e  

k r w i  s u b s t a n c y i  m o c z a n o w y c h .  D o ś w i a d c z e n i a  t e  w y k a z u j ą ,  n a d t o ,  

ż e  w ś r ó d  p ę w m y y h  w a r u n k ó w  . m o g ą  n a r z ą d y  p ł o d o w e  z a s t ę p c z o  

p r z y j m o w a a l i z y i i n g R Ć  n a r z ą d ó w  m a t k i ,  c h o ć  t y l k o  d o  p e w ń e g o S g o p n i a .  

W  k o ń c u  s ą d z i  a u t o r ,  ż e  c h o c i a ż  n i e  m o ż n a  w s z y s t k i c h  p o s t a c i  

n a d m i e r n e g o  p o t o k u  u  k o b i e t "  j ę ż ą y n y o h  w y t ł ó m a c z j ć % u a '  p o d s t a w i #  

p o w y ż s z e g o  d o s ' \ v j a d c z e n i a ,  g d y ż  p r a w d o p o d o b n i e  r ó ż p i ^ ą y j e g o  p r z y 

c z y n y ,  t o  w  . k a ż d y m  r a z i o  m o ż n a  p r z y p u ś c i ć ,  ż e  i l e k r o ć  w  u s t r o j u  

m a t k i  p r z y c h o d z i  d o  n a g r o m a d z e n i a  s i ę  s u h s t o n c y i  m o c z a n o w y c h ,  

n .  p .  w  p r ż e b i b g u  c i ę ż k i c h  z a b u r z e ń  w  k r ą ż e n i u ,  s u b s t a n c j o  t e  u a -  

s t ę p o w o  d o s t a j ą  s i ę T j d o  g s t r o j u  p ł o d u  —  i t u ,  w y w o ł u j ą c  w p ł y w  

d r a ż n i ą c y  n a  j e g o  n a r z ą d y  w y d ż i e i n i e ż e ,  m o g ą  b y M ^ Z a s e i n  p r z y 

c z y n ą  n a d m i e r n e g o  p o t o k u .  D r  E . E h ren p re is .
G  r e d  ć |  Podskórne odżyw ianie białkiem . [M ilnch. m ed. 

W ochenschrift. , N r  9 ,  1 4 0 4 ) ,  J u ż : ' o d  d ł u ż s z e g o [ ' I z a s u  k u s i l i  s i ę  b a 

d a c z e  w y n a l e ź ć  t a k ą  i s t o i ę  b i a ł k o w a t ą , "  z a p o m # ł ; q f \ |  k t ó r e j  m o ż n a b y  

s z t u c z n i e ,  d r o g ą  w s t r z y k i w a l i  p o d s k ó r n y c h ,  o d ż y w i a ć  ' c h o u y i c ł i .  D o 

ś w i a d c z e n i a  i b a d a n i a  L i l u m a j  G f a i i p n e r a ,  M o l l a  i  t .  d .  p r z e p r o w a - ' 

d z o n e  w  t y m  k i e r u n k u  n i e  d o p r o w a d z i ł y  d o  p o m y ś l n y c h  w y n i k ó w :  

ż a d n a ,  z  z n a n y c h  i s t o t  b i a ł k o w a t y c h ,  u ż y t y c h  w i , t i y m  c o ł u ,  n i e g o k a -  

z a ł a . , s i ę  o d p o w i p ę l n i ą .  O d  t a k i e g o  p r z e t w o r u  b i a ł k o w o g o c  k t ó r y l i y  

w s t r z y k n i ę t y  p o d  s k ó r ę ,  m i a ł b y  b e z  s z k o d y  d l a  u s t r o j u  z u p e ł n i e  z o -  

s t a & y w f f i j s a n y ,  w y m a g a *  a u t o r  n a s t ę p u j ą c y c h  w a r u n k ó w :  a )  m u s i  i m :  

d o k ł a d n i e  r o z p u s z c z a l n y  w  w o d z i e ;  b )  w i n i e n  "S i ę  d a p  d o b r z e  w y j a 

ł o w i ć  p r z e z  g o t o w a n i e ,  a  p r z y t o n u  n i e  k r z e p n ą ć , ;  o )  w  m i e j - s e g  w s t i z y -  

k m ę c f a  n i e  p o w i n i e n  w y w o ł a ć  h o l ó w ;  d )  m a  b y ć  ł a t w o  w o s s a l n y  

i  n i e  w y d z i e i f t ć * s i ę  w  p o s t a c i  I s t o t y  b i a ł k o w a t e j ;  e )  n i e  t p o s i a d a ć  

w ł a s n o ś c i  t r u j ą c y c h  i d r a z n j ą c y ę j j  n e r k i .  Q c ż y w i ś c i e , ; ż e .  n a j w a ż n i e j 

s z y m  g ę s t i i l ą t e m  j e s t  g o t o w a n i e  b e z  k r z e p n i ę c i a ;  w ł a s n o ś ć  ( t ę  p o 

s i a d a  s o m a t o z a  i p r z e t w ó r  o d ż y w c z y  T l e y d e n a ,  m a j ą  a t o l i  t ę  z ł ą  

s t r o n ę j  ż e  w  m i e j s c a c h  w s t i z y k n i ę c i a .  w y w o ł u j ą J l z r ę ą ę z n ą  b o l e s n o ś ć  

i s t a n  z a p a l n y ,  u t r z y m n j ą i s y  s i ę  p r z e z  d ł u ż ś z j ^ z j j s .  P r z e t w o r e m  w i ę c  

b i a ł k o w a t y m ,  n a d a j ą c y m  s i ę  d o  p o d s k ó r n y c h  R t r z y k i w a i )  j e s t  k  a -  

l o d a l ,  k t ó r e g o  r o z c z y n y  w o d n o  ( w e d ł u g  s t o p n i a ,  r o z c i e ń c z e n i a ) ' s ą  

b a r w y  w i n o w o - ż ó l t o j  d o  j a s n o  b r u n a t r e j ,  p r a w i e  b e z  z a p a c h u  i s m a k u ,  

o d d z i a ł y w a j ą  s ł a b o r . a l k a l i c z n i e ,  d a j ą  s i ę  w y j  i ł o w j ć ś  a  p r z y g o t o w a n i u  

n i e  k r z ę p n ą ,  w r e s z c i e  d ł u g i  c z a s  d a j ą . s i ę  u t r z y m a ć  w  d o b r y m  s t a 

n i e .  A u t o r  s t o s o w a ł  p o d s k ó r n i e  t e n  p r z e t w ó r  w  z n f i p z n o j  l i c z b i e  

p r z y p a d k ó w ,  s z c z e g ó l n i e  u  t a l j f ę h  c h o r y c h ,  k t ó r y c h  n i e  n i o ż p a  b y ł o  

o d ż y w i a ć  d r o g ą  p r a w i d ł o w ą  ( w  n i e d i m a u i ś c i  k i s z e k ,  w  p r z y p a d k a c h  

r a k a ,  p r z e ł y k u  i k i s z e k ,  p ó ł c i ę ż k i c h  o p e r k c y a c l i ,  p o ł ą c z o n y c h  z  z n a 

c z n ą  u t r a t ą  k r w i  i  t .  d . ) .  J a k o  d a w k ę  z a s a d n i c z ą ,  p o d a w a ł  G r e d ć  

5  g r m .  k a l o d a l u  w  5 0  g r m .  w o d y  s ł o n e j  ( 1 0 %  r o z c z y n ) ;  i l o S ć  t ę  

w s t r z y k i w a n o  w p r o s t  p o d  s k ó r ę ,  l u b  t ó ż ,  d o d a w a n o  j ą  d o  5 0 0  g r m .  

f i z y o l o g i c z o e g o  r o z c z y n u  s o l i  k u c h e n n e j ,  k t ó r y  z a z w y & z u j  b y ł  r ó w n o - 

d H S j e B v s k a z a n y ,  a f e y s k a ł  t y l k o  n a  s w e j  w a r t o ś c i . s k u t k i e m  d o d a 

n i a  p r z e t w o r u  b i a ł k o w a t e g o .  B y  n n i k n , ą ć ] f c i a d m i e r n e g o  n a p i ę c i a  s k ó r y ,  

a  u ł a t w i ć  w e s s a n i A i  d z i e l i  s i ę  . ó p ł ą  i l o S ć  , £ , 0 0 — - 6 0 0  g r m .  n a  d w i e  

p o r e y e  p o  t Ł ó O — 3 0 0 ; ' g r m . ,  a  d o d a w s z y ' ) d o  t e g o  5 0  g u m .  1 0 ’j U r o z -  

ć z y n u  k ą i o d a l u  ( 5  g r m .  b i a ł k a ) ,  w s t r z y k u j e  s i ę  r ó w n o c z e ^ n i o  w  d w a  

m i e j s c a .  J e ś l i  s i ę  z w a ż y ,  ż e  n a  j a j o  k u r z e  l i c z y  s i ę ł 5  g r m .  b i a l k a t ,  

w ó w c z a s  s t o s o w a n a  i l o ś ć  k a l o d a l u  o d p o w i a d a  j e d n e m u  j a j u ,  o ż y l i  

2 0 , 5 0  k a l o r y o u i .  W  n i e k t ó r y c h  p r z y p a d k a c h  d o c h o d z i ł  a u t o r  d o  >2 '0  

g r m .  k o l o d a l u E a w  k a ł o w i ) ,  j a k o  j d l n o r a z o w o j  d a w k i ,  n i e  z a u w a ż y -  

\ y s z y  ż a d n e g o  n i e k o i ' z y s t n e g o  w p ł y ^ w u ;  w o g ó l e  m o ż n a j j p o w i e d z i e ć ,  ż e  

d o ś w i a d c z e n i a  z  t y m  p r z e t w o r e m  p o c z y n i o n e  d a i y  z n a k o m i t e  w y 

n i k i .  W  k o ń c u  n a p o m k n ą ć , ,  t r z e b a ,  ż e  w y b ó r  m i e j i s c a  w s t r z y rk n i ę c i a  

n i e  j e s t  o b o j ę t n y :  n a l e ż y  t o  m i o j § , c o  o b r a ć ,  g d z i e  s k ó r a  - j e s t  ł a t w o  

p r z e s u w a l n a ,  a  w i ę c  l u ź n o  l e ż y  n a  p o w i ę z i ,  ( o k c j l i c e  u d a ,  p o w ł o k i  

b r z u s z n e ,  l ę d ź w i e ,  o k o l i c e  p o c ł o l i ą j C z y l c o w e ) ;  . .w  k a ż d y E  r a z i e ! ' n i e  n a 

j e ż y  s a m e j  t e c h n i k i  p o s t ę p o w a n i a  z a n a d t o  l e k c e w a ż y ć ,  c h o d z i  b o 

w i e m  p r z y ;  t y c h  z a b i e g a c h  o  l u d z i  w y c h u d z o n y c h  i w y n ę d z n i a ł y c h ,  

k t ó r y c h f - c z y n n o ś ć  s k ó r y  i  p r z e m i ą j y v  m a t e r y i  s ą  s a m o  p r z e z  s i ę  z n a 

c z n i e  u p o ś l e d z o n e .  D r. P isek  ( P o d g ó r z e - K r a k ó w ) .

Z i r k e l b a e k .  O niebezpieczeństw ach nakłucia torbieli 
w ieńcogłów ki. {P jngar. m ed. P resse,  N r .  2 9 ,  1 9 0 3 ) .  R o z p o z n a n i e  

w i e ń c o ^ ł ó . w k i  f e s t  d o p i e r o  p o  n a k ł u c i u  p r ó b n e m  t o r b i e l ą  n a  ł p e w n e  

m o ® M i e m l  p o n i e w a ż  t r e ś ć ,  j a k o t e ż  f i z y k a l n e  i  c h e m i w ż n e  j o j  w ł a s n o 

ś ć  s ą  d l a  w i e ń c o g ł ó w k i ' 4 z n a m i e n n e .  N i e  j e s f t o  j e d n a k  z a b i e g  o b o 

j ę t n y ' ,  a l b o w i e m  s p o s t r z e g a n o  p o  n i m  n i e r a z  g w a ł t o w n e  D o l e ,  g o r ą 

c z k ę ,  w y m i o t y ,  d i f e ż n o ś j i ,  z a p a d ,  z w ł a s z c z a  j e ż e l i  p r z y  n a k ł u c i u  d o :  

s t a j e  s i ę  d o  J o r b i e ł a  p o w i e t r z ę l ) !  a  z  n i o m  d r o b n o u s t r o j e .  T r e ś ć  t o r 

b i e l ą  m o ż e  s i ę  w t e d y  s t a ć  r o p n ą ,  p r z y c h o d z i  d o  r o p n e g o  z a p a l e n i a ,  

w y t w a r z a j ą  s i ę  n o w e  t o r b i e l e  s k u t k i e m  w y p ł y w a n i a ^ t p e s T i  d o  j a m y
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o t r z e w n o w e j .  N i e k i e d y , [ n a  s z c z ę ś c i e  r z a d k o ,  ś m i e j e  u e s t ę p u j j ^ w k r a t c e  I 

p o  n a k ł u c i u ,  a  t a k i e  d w a  n i e ^ e ^ ę ś l i w e  p r z y p a d k i ,  o p i s u j e  a u t o r ,  i 

k t ó r e  m i a ł y  i n i o j ą c a  w  k l i n i c e  p o ś z t e ń s k i e j  p r o f .  I t k t l y e g o  ( n a  1 1  

p r ó b n y c h  n a k ł u ć  w  p r z e c i ą g u  7  l a t ) .  W  o l i u  r a z a c h  w \  k o n a n o  n a 

k ł u c i e  p r z y  ś c i s l e m  i M e s n H s g a i i i n  w s z e l k i c ł i  w y m a g a ń  c a f e t o ś c i .  

S o k c y a  n i g d z i e  n i e  m o g ł a  ' w y k a z a ć  z m i a n ,  k t ó r e b y  n i o g ł y ł t ł ó m a c z y ć  

p r z y c z y a ę ^ ś m i e r c i  t a k ,  i ż  n a l e ż y  p r z y j ą ć ,  ż e  g r o ż i A  o b j a w y ' i  ś m i e r ć  

n a s f c p . l y  . s k u t k i e m  j a d o w i t o ś Ł i  c ie ( ?2 y .  w i ó ń c o g l o w k i  i t o  t a k ,  ż e  p o  

n a k ł u c i u  o t w ó r ,  z r o b i o n y  w  t o r b i e l e  n i e '1- z a m k n ą ł  s i ę  s k u t k i e m  n a 

p i e r a n i a  p ł y n u , % k t ó r y  w n i k n ą ł  w  p i ( n - w s z y m  p r z y p a d k u  d o  j a m y  k l a 

t k i  p i e r s i o w e j ,  w  d r u g i m  d o o t r z e w n o w e j .  T u  p r z y s z ł o  d o  w e s s a n i a .  

e i o c z y ,  a  w  n ^ t ę p s t w i i e  t r u j ą c e g o ]  j e j  d z i a ł a n i a  n a s t ą p i ł a  j u m i e r ć .  

P r ź y p a d k i  t e  p o u c z a j ą ,  f o  w  p r a k t y c e  p r y w a t n e j  n a l e ż y ,  u i r k a ć  n a 

k ł u c i a  t o r b i e l ą  w i f t u c o g ł ó w k i ,  a w  k l i n i k a c h  S ś a p  i t a l a c h  w y k o n y 

w a ć  j e '  w t e d y  t y l k o ,  j e ż e l i  j e s t  w  n a s z e j  m o c y  w y k o n a ć  z a i S t  p o  

n a k ł u c i u  o p e r a c j i  d o s z c z ę t n ą .  B aschkop f.
^  ---------------

IV. Ginekolog a u Aretaeusa.
P r z y c z y n e k  d o  d z i e j ó w  g i n e k o l o g i i .

P r z e z

I)p Jana Laclisa.

(Ciąg dalszy.')'.^:
J a k  widzimy nie okazał się S r c t a B u s  nlS punkcie 

anatomii narządu rodnego zbyt szczodrym. Nie inaczej, ina 
się rzecz z anatomią pęcherza inoeBówtęgo. O tkm powiada 
on jfedyuie, że się znajdu je ma przedniej 'powierzchni macicy 
i stanowi szeroką, białą i ściągniętą bion'ęy*j)jj że pojemność 
jego by H i  większą, aniżeli u mężczyzn, z powodu przywy- 
kania  kobiet dó rzadkiego iotldawmia moczu (ev -rioTJciftrt Ss 
śz Ttfi .asKlóunłou mr’ a£§ou£ ev ęuTSyowi vj iiwSeiTr/owi j-
pouuśw]:, óistTŚT3!T3tt.. ,47), że posiada’ czę§£? zwaną szyjką 

i ląc zy się ze światem zewnętrznym zapomocą 
cewki której przewód (»—óp-KrJ56]' bywa rozum* '
ioie szergki. Pomimo tak Skąpych uwag, odnoszących się 
do .Anatomii pęcherza, zdaje się prżeeipź z nich wynikać! 
że ona sprawiała mu pówne trudności, gdyż pod tym wzglę
dem można znaleźć niektóre niedokładności, a nawet i sprze
czności; powiada n. p. że pębherz błoną z im iH  gdyż
unntufeegjłłuv jest  blizkq.-,czę|pi zewnętrznych, a bardzo od
dalony od źródła ciepli, za; które uważa ^Ćrćó i tym razem 
umieązcza gn na przedniej powierzchni m a c ic y 01); podczas 
gdy i nnym znowu razgm uwąża za odpowiednie przyznać 
mu miejjśffl bardzo bli/ko ciepła wrodzonego, bo w najbliż
sze 111 glETiedztwie żołądka, „‘/.uctic r)ś za,l yzazoou ayycO (tou 
'j-uoi/J.yyu . . u °-). Nad stosunkiem i przebiegiem cewki i jej 
ujści“ do narządu płciowego, nie zastanawia się A r e t a e u s  
wcale.

Jeżeli jteizeze dodamy, i<? od tylu graniczy z macicą 
odbyW ca  („só&u Ivxspov), to zważywszy.,;, że o sutkach nie
wieścich n i l łzn a jd u jem y  żadnej wzmianki, będziemy mieli 
rys anatomii płciowego narządu kobiecego, o ile"]ff)na nsię 
daje odtworzyć ń4'‘ podstawie niezbyt wielu uwdg A r e tiatjf t 
u sH: Jeżeli jed n ak  poszukiwania nasze w tym kierunku
wypadły skąpo’ to z gJKy już zaznaczyć możemy(.y«& u w a | ,  
dotyczących fizyologii narządu 'rodnego? znajdziemy bez p o 
równania mniej.

Kobieta je'st podług A r e t a e u s ® '  istotą zimniejszą 
i wilgotniejszą aniżeli m ^c z y z n a :  ł,fyuvatzsę rjś avrjpó)v . . .  uxl- 
Aov... jioyozó a-pzp.. akAaov... óypać11̂ ) .  W  ten sposób wyznacza1 j 
A r e t a e u s  kobietom, zgodnife z G a l  e n e m 54), w ćozwóju

10) D e  c a u s i s  e t  s i g n .  a c .  m o r b .  I ib .  I I .  c a p .  X .  K .  s t r .  5 8  i d e  
c u i a l i o ą e  a c .  m o r b .  l i b  II .  c a p .  I X .  s i r .  2 8 8 .

4 ? ) D e  c a u s i s  e t  s i g i i .  a c  m o r b .  l . b .  U  c a p .  X .  K .  s j r .  5 8 .
* * )  D e  c H f l o n e  a c .  m d i i ) ,  l i i) .  II.  < ' a p .  h X ł | K .  s t r .  2 8 4 .
40) D e  c a u s i s  e f  s i g i i .  d i u t .  m r j f l f f i i f l j S l  i l .  c a p .  III K .  s i r .  1 3 7 .
r’ °)  D e  c u r a t i o n e  a r . n t .  m o r b .  l i b  I I  c a p  I X .  K  s t r .  2 8 4 .
6 l ) D e  c a u s i s  e t  s i g n .  o i c u t .  m o i b .  l i b .  II .  c a p .  X .  K .  s i r .  5 8 .
S  D e  < u r a t  o n e  a c .  n . o i b .  l i b .  i- c a p  i V  K  2 1 5 .

5:i ' D e  c a u s i s  e t ' s i g n i s  a c u t .  r n ę - b .  l i b .  I .  c a p .  V I .  K .  s t r .  7  i d e
c a u s i s  e t  s i g n i s  a c  m O r b  l i b  II  Cap. X I I .  K .  s t r .  6 6 .

64) D e  u s u  p a r t .  c o r p .  b u m .  l i b .  X I V .  c a p .  V .  i V I .  K .  IV .
s t r .  1 5 7  i  1 5 8 .

stanowisko niższe, gdyż temperament ciepły bardziej wypo
saża do doskonałości, aniżeli zimny —  i Staje w przeci
wieństwie do H i p o k  r a t ra sa ,  podług którego kobieta nie
tylko że nie jąst zimniejszą, ale owszem cieplejszą 5p). W t e m  
pojęciu A r e t a e u s a  o tetńperameneie kobiety leży także, 
klucz do wytłóirjączenia jednego z najważniejszych objawów 
fizjologicznych kobiety, t. j. miesiączki. W ilgotna jes t  ko
bieta z te g o , powodu, żę jw  ustroju jej przychodzi do g ro 
madzenia się nadm iaru  soków, którejfnężczyzni przez ciężką 
pracę trfifcą. Skoro w i^H kob ie ty  nie mają sposobności regu
lowania swej wilgoci przy pomocy prący, muszą to uczynić 
w jak iś  inny sposób 56). Najodpowiedniejszą do tego je s t  mie
siączką „W.tx c M ‘£, k tóra  stosownie do1, tego pojmowania ma 
za zadanie j tp y n ie  usuwanie niepotrzebnych soków, a w pier
wszym rzędzie czarnej żó łc i57) i clfrpnienie uśtroju przed 
przepełnianiem się nimi. To zapatrywanie podzielał także 
G a l  e n ,  a obydwaj stanęli w opozy^yi do całego szeregu 
innTych lekarzy, a mianowicie H i  p o k r a t e s  ą ^ X , C e 1 s u -  

'efia 59) i S o rla 11 u s a ocjfl zgadzając się jedynie  z H e r o  f i 
le  m C1) i ze szkolą a leksandry jską  Najoględniej wyrś£?a się 
pod tym względem R u f u s ,  uważając miesiączkę za wła
ściwość ustroju kobiecego, która  ma na celu wydalenie krwi, 
gromadzącej się w nim przez przeciąg miesiącM a nie wdS- 
jąfć się bynajmniej w dalsze pbszuk'wanie przyczyny tego 
procesu.W,zaTap ]vtov Sś od ev T7ię {WjAfflsv J tu  u,7]vl yliMTcóósi; 
£ż,zpfcs!,ę“ f;2)'; -

A r e t a e u s  nić' podaje roku życia, w którym  się po
jaw ia  pierwsza miesiączka u dziewcząt. Że jed n ak  wiedział, 
iż dzjewiee w pewnym mniej więcej wieku zaztywizaj mie
siączkować zaczynają , w ynika z ustępu, w którym się za
stanawia nad wrzodami migdalbów. W ustępie wspomnia
nym radzi bowiem, j a k  należy postępować z dziewicami a ż  
do  o k r e s u p i e r  w s z e g  o m i g s i ą c z  k o w a n i  a u  / j i  
jwdtópctoc4.^3). Od chwili pierwszego jej wystąpienia pojawia 
się regularnie co 'pewien okres. T ym  okresem jest czas jer 
dnogo m ies ią® k4), którego A r e t a e u s  podobnie jak  i ilości 
k rw i  'odchodzącej znowu bliżej określaj; zadowalniająć 
się jedynie  zaznaczeniem faktu, że okiSęspwpsĆ. pod tym 
względem istnieje i :ze ilość krwi odchodzącej nie povv'inna 
b y H o b f^ B  Wśród [irawidlowycb warunków odpiyw krwi 
niiósięczne: b y w T Ja tw y . nie sprawia dolegliwości05) i trwa 
k ilka  d n i00).

Narządem, k tó ry  pośredniczy w wydaleniu krwi jest  
macica. Prócz właściwości fizyologmżnej posiada on
jaszcze inną, t. j .  z d o ln o ś ć  przenoszeni^; się w ustroju 
z miejsca jaj stałego pobytu w inne. Ta zdolntjść jęs t  wy
nikiem siły żywotnej y„c-Aayyvov Yijv7.t-x̂ 'iov -Zyyj.mx (totoSs;11 67), 
właściwej maćicy, która  j ą  zbliża bardzo do zwierzęcia, 
a kobieta każda czyni wrażenie® jakgdyby w ustroju jej 
znajdował się jąs^cze i drugi ,.q-/,q'£óv t ł  a f e  ev '(wwtt̂ s). 
Przenosić się zaś z miejsca na miejsce może macica już ta 
sailni jirzez s ię^ ju ż  też pobudzona przez odpowiednie czyn
niki. Czynnikiem takim mfiże by&Kąkże inna właściwość 
fizy.ologiczna, a mianov.iełe wrażliwość na wrażenie węchu. 
Przed nieprzyjemnerni wrażeniami ucieka ona ku górze, 
podczas gdy przyjemnych szuka i do nich się zbliża. Ilużo 
wogóle dawała owij rzekoma zdolność macicy starożytnym

66) D e  m o r b .  m u l i e r u m  l i b .  I. K .  II  s i r .  6 0 9 .
s “) G a l e n i  d c i V .  s e c t i o n e  a d v e r s u s  E r a s i s t r a t u m  r a p .  V . K .  X I .

5 ? ) A r e t .  d e  c a u s .  e t  s i g n .  g l u t .  m o r b .  F  c a p  V .  K  s t r .  7 4 .
5S) D e  m u l i e r u m  m o r b i s  l i b  I. K .  II .
60) M p d i c i n a  l i b .  II .  c a p  V I11 .
“ “) r a p t  Y'jvw7.Eicov l i b .  1. c a p .  V I .  2 7 .
I!1) S o r a n u s  1. c .

C2) R u f u s  e d .  D a r e m b e r g - R u e l l e .  s i r .  [165 .
0:i) D e ‘ Ą - a u s i s  e t  s i g n i s  a c  m o r b  l i b  I .  c a p .  I X .  K .  s t r .  1 8 .  

u , j  D e  c a u s i s  e t  s i g n i s  d i u t .  m o r b .  l i  i. U .  c a p .  X I .  K .  s t r .  1 6 3 .  
<isÓ D e  e u r a t .  a c u t  m o r b .  l i b .  I I  c a p  X  K .  s t r  ‘2 8 8 .

O )  D e  s i g n .  e t  c a u s .  d i u t .  m o r b .  l i b .  II .  c a p .  X I .  i i .  s t r .  1 6 8 .
<i7) We s i g r t !  e t  c a u s .  a c u t .  m o r b .  l i b .  I I .  c a p .  X I .  K .  s t r .  6 0  i  6 1 .  

I b i d e m .
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do myślenia. H i  p o k r a t  e s 69) zastanawia sję k ilka  razy 
nad nią, przypisując jej bardzo ważne znaczenie w powsta
waniu n iektórych cierpień. Podobnie zapatrywał się na tę 
sprawę P l a t o  70), a zwłaszcza H i o k l e s z  K a r y s t u ,  skoro 
uważał za odpowiednie przesuwać macicę w czasie napadu 
histerycznego z, ń,nejso wyższych w niżej położone, „...x.ai 
t t |  ty]v u<JT£pxv eię Touę aTohHpsi. XÓ~0 \ję . . 71).

Przeciw temu zapatrywaniu wystąpił S o - r a n u s 72), 
a peźniej także I i  al^Tn jfy, zwalczając nietylkcujsńm fakt, 
podany przez H i p o k r a t e s a  i jego szkołę , lecz także 
i sposób, w jak i  oni usiłowali go wytłórpaczyć. Na zakoń
czenie fizyologii narządu płciowego żeńskiego należy jeszcze 
wspomnieć i o nasieniu. A r e j a e a s  rozróżniał nasienie żeń
skie i inęzkie. |J,edno i drugie —  zdaje się — potrzebne jest 
do zastąpienia. Nie omawia jed n ak  miejsca powstawania 
nasienia żeńskiego i udziału ja jn ików  w jego wytwarzaniu 
tak , że zagadnienia) czy mu znane było zadanie jajników, 
lub też czy je  wogóle znał, stanowczo rozwiązać nie mo
żemy. Z pewnem jedynie prawdopodobieństwem przypuszczać 
możemy, że A r e t a e u s  przyswoił sobie zapatrywanie H i- 
p o k r a t e s a  Jspodług którego nasienie żeńskie jes t  sokiem, 
spływającym  z całegp ustroju do m a c ic y 71). Na to przypu
szczenie naprowadza nas znaczęnie, jak ie  A r e t a e u s  przy
pisuje nasieniotokowi. O wejrzeniu, własnościach i o wartości 
zdrowego- nasienia żeńskiego, niema nigdzie wzmianki. P ra 
wdopodobieństwo jedynie, przemawia za tem, że posiada onoj 
temperament ciepW; skoro nasienie schorzałe, odpływające 
przy nasieniotoku, s t a j^ s ię  z powodu zziębnięcia z im nem 75).

Macica ma obok wydzielania, k rw i miesiączkowej 
i u trzym yw ania  w ten sposób równowagi w ustroju kobiety, 
jeszcze inne, niemniej ważne zadanie, którego celem jes t  
rozmnażanie rodu ludzkiego. To zadanie objawia się w udziele, 
ja k i  jej A r e t a e u s  przy pisuje podczas zastąpienia i w czasie 
samego porodu. Wśród odpowiednich w arunków  zastępuje 
kobieta*' a zdolność macicy w tym względzie zdaje się być 
dosyć znaczną, skoro nawet przy użyciu środków zapobie
gających zastąpieniu ,tak trudno te’mu zapobiędz. Trudności 
te u » m  A r e t a e u s  za tak znaczne, że ję porównywa 
z wydatnością zabiegów lekarskich, ,ętósoWanych w przebiegu 
kam icy  n e rk o w e j76). Dla nas zaś są one dowodem, że A r e 
t a e u s  znal takie środki i że je stosował. — Co się tyczy 
udziału macicy w samym p o r o d z i^  uważał go za. bardzo 
znaczny i ważny, a w yn ika  to ju ż  z tegojjże określając na
rząd ten bardzo krótko ' i niedostatecznie, uważał sobie za 
obowiązek wspomnieć o tej jego czynności. „TTjai yuva.i.;L 
uuTŚpT] .ayccłH] ab' tę /JzJtapcR scal tózov“ 77).

W  ten sSosób przeszliśmy do fizyologii i do patologii 
ciąży i porodu, które u A r  e t a e u sLaj są tak  po macoszemu 
traktowane, gdybyśm y tych k ilka  dotyeracych uwag po
minęli, nie wynikłaby z tego żadna szkoda dla dziejów poL 
łożniciwa, a samemu A r e t a e u s o w i  uie uczynionoby przez 
to żadnej krzywdy.

' .O  fizyologii i patokćgii ciąży i czasie je j  trwania nie
ma wzmianki, podobnie, j a k  i o porodzie prawidłowym. 
Znajdujem y jedynie  wzmiankę przypadkowo o przedwczs] 
snem miinowolnem „£VTpwirp,óroy8) i o sztucznem przerwaniu 
ciąży („. . :'̂ T  ó-rodbawę dp.J&cobpithouA 7S*j, przyczem się nie 
zastanawia blizdj nad środkami i okolicznościami powodu- 
ącemi, lecz uważa je  ogólnikowo za szkodliwe ze względu 

na  następstwa. Mimo to ustęp dotyczący jes t  ważny, gdyż

ci0) D e  m u l i e r u m  m o r b i s  i i b .  I .  i I I .  K I I .  i d e  n a t u r a  m u l i e b r i .
K i  M

~°) G a l e n i  d e  l o c i s  a f f e c t i s  l i b .  V I .  c a p  V .  K .  V I I I .
71) S o r a n u s  e d .  R o s e s  l i b .  I I .  c a p .  IV .  2 9 .
73) S o r a n u s  e d .  R o s e  l i b  I  c a p .  I I I .  8  i l i b .  II .  c a p .  I V .  2 9 .
7i) G a l e n j  d e  l o c i :  a f f e c t i s  l i b .  V I .  c a p .  V I .  c a p .  V .  K .  V I I I .
71) H i p p o c r a t i s  d e  g e n i t u r a  K .  I .
,5) D e  c a u s .  e t  s i g n .  d i u t .  m o r b .  l i b .  I I .  c a p .  V .
™) D e  d u r .  d i u t .  m o r b .  l i b .  II .  c a p  I I I .  K .  s t r .  3 3 2 .
77) D e  e a u s i s  e t  s i g n i s  d i u t u r n o r u m  m o r b o r u m  l i b .  I I .  c a p .  X I .  

K .  s t r .  1 6 2 .
7S) D e  c a u s .  e t  s i g n .  d i u t .  m o r b .  l i b .  I I .  c a p .  X I .  K .  s t r .  1 6 7 .
79J D e  c a u s  e t  s i g n .  a c .  m o r b .  l i b .  I I  c a p .  X I .  K .  s t r .  6 1 .

dowodzi, że za czasów A r e t a e u s a  zna.no i stosowano 
środki spędzające płód. Z przypadów zaś* towarzyszących 
porodowi prawidłowemu, wspomina raz tylko o jednym , t. j. 
o parciu, pórównywując je  z uczuciem parcia na mocz, wy- 
stępującem przy kamieniffih pęcherza80).

A r e t a e u s  pozwalf^się nam także domyślać, że jednym  
z warunkó.w prawidłowego porodu było d o z n a n ie - je g o  bez 
jakiejkolw iek pomóęy. Zastanawiając się bowiem nad przy
czynami wypadania  m a c i " ^  powiada, że ma ono miejsce 
czasem po por,ódaeh gwałtownych „(Jfeioę“^stanowiąe*złą ich 
s t ro n ę 81). Do gwałtownych zaś zabiegów, stosowanych przy 
porodzie, zalicza sztuczne wydobycie łożyska przyrośniętego. 
Z tych kilku słów A r e t a e u s a ,  odnoszących się do t&iro 
zabiegu, możemy do pewnego stopnia wnioskować z doste* 
teczną stanowczością, że rozmaite Sposoby stosowano już za', 
jego czasów w jeelu  wydobycia łożyska przyrośniętego. 
A r e t a e u s  wspomina jedynie  h pociąganiu za błony EdOr-

Barjy ycćp tóSs (yopfev) Iaz,t]tx', (3(7] . . 85jfj uważając ten 
sposób za groźny dla rodzącej. Niebezpieczeństwo bywało 
czasem tak  wielkie, że rodzące przypłacały zabieg ton ży
ciem. Przyczyną śmiertelnego zejścia bywało wynicowanie 
macicy. A r e t a e u s  mówi wprawdzie jedynie  o wypadaniu 
(„śx.-Twmę“) macicy,' które może spowodowaćjsmierć rodzącej. 
Zastanawiając się jednakowoż nieco dokładniej nad doty
czącym ustępem , dojdziemy z łatwością do przekonania, że 
wypadanie to macicy,^sprowadzające nierzadko śmierć, nie 
było niczem innem,- j a k  tylko wynieowaniem. O pisując bo
wiem wejrzenie takiej matiicł.Y wypadniętej, przez pociąganie 
przyrośniętego łożyska , powiada A r e t a e u s ,  że z dwóch 
warstw, tworzących mięsień macicy, wewnętrzna staje się 
dla lekarza widćczną, co przecież jedygije przy wynicowa- 
niu jest  możliwem. „hoy.isi Sś zots tvj; rWhÓT); TŻję uarspy). ó 
sv^ov u-sówzwę j 'iTcóv, . ^1, W  ten sposób pojęta rw ez tłó
maczy dostatecznie tak  częste śiui rtelne zejście z powodu 
wypadnięcia macicy. Skoro zaś A r e t a e u s  przestrzega przed 
niebezpieczeństwem,, gjożącem z takiego w ydobywania  łoży
ska, musiał znać i inne sposębyiilepsze, a mniej gwałtownie, 
o k tórych jed n ak  nie uważa za odpowiednie,[mówić w tem 
miejscu. W ynicowaną macicę radzi natychmiast odprowa
dzić ręką, posmarowaną maścią, łagodzącą bóle. (C. d. n.).

V. Sprawy Towarzystw lekarskich.

Tow arzystw o lek arsk ie  k rakow skie.

Posiedzenie nadzwyczajne w dniu 20 kw ie tn ia  1904 r.
P r z e w o d n i c z y  k o l .  p r o f  N o w a k ,  O b e c n y c h  c z ł o n k ó w  3 0 .

I.  P r o t o k ó ł  z  o s t a t n i e g o  p o s i e d z e n i a  o d c z y t a n o  i  p r z y j ę t o . * ; ^

I I .  P r z y j ę t o  n a  c z ł o n k ó w  T o w a r z y s t w a  k o l i .  J ó z e f a  B o g d a -  

n  i  k a  i B e r n a r d a  S t e i n b e r g a .

I I I .  U c h w a l o n o  w n i o s e k  K ó f l i i t o l u  w  s p r a w i e  w s p ó ł d z i a ł a n i a  

K o m i s y i  p r z e m y s ł o w o - l e k a r s k i r h  T o w a r z y s t w  l ę k  l w o w s k i e g o  i k r a k o 

w s k i e g o  w  t y m  w z g l ę d z i e ,  ż e  p r z e t w o r y ,  p o l e c o ę e  p r z e . z  j e d n o  T o w a 

r z y s t w o ,  b e z  ż a d n y c h  d a l s z y c h  b a d a ń  z o s t a n ą  p o l e c o n e  p r z e z  d n i g i f c  

T o w a r z y s t w o .

I V .  K o l .  Ż e l e ń s k i  w y g ł o s i ł  z a p o w i e d z i a n y  o(d c z y t :  „ 0  p o j a w i a 

n i u  ię  c i a ł e k  s z p i k u  k o s t n c g o B m l y e l o c m B i  w e  k r w  n i e m o w l ę c e j "  

( n a  p o d s t a w i e  b a d a ń ,  p r o w a d z o n y c h  1 w s p o i n i e  z  k o l .  T e o O i r S u  C y -  

b u l  s k i m ) .  ( R z e c z  p r z e z n a c z e n i a  d o  d r u k u  .

W  d y s k u s y i  z a p y t u j e  k o l .  p r o f .  ( ' . i e  c  b  a  n o  w  s  k i , c z y  z w r a 

c a n o  u w a g ę  n a  p o j a w i a n i e  s i ę  p o l y c h r o m a t o t i l i i  i c i a ł e k  c z e r w o i i v c h  

z  z i a r u i s t o ś c i a m i ,  o r a z  n a  s t o s u n e k  t y c h  z j a w i s k  d o  m y c d o i f y t o z y ?

K o l .  G e r t l e r  z w r a c a  s i ę  do , p r e l e g e n t a  z  z a p y t a n i e m ,  c z y  o z n a 

c z a n o  d o k ł a d n i e  c z a s  b r a n i a  k r w i  d o  b a d a ń  i i r o b n o w i d o w y e h ,  g d y ż  

u  d z i e c i  o d g r y w a  w i e l k ą  r o l ę  t .  z w .  l e u k u c y t o z a  t r a w  l j n a ,  k t ó r a  m o ż e

80) D e  c a u s .  e t  s i g n .  d i u t .  m o r b  l i b .  I I .  c a p .  II.  K .  s t r .  1 3 7 .  
“ *)  I b i d e m  c a p .  X I .  K  s t r .  1 6 7 .
82) L .  c.
88) L .  c.
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m ą c i ć  o b r a z y ,  o t r z y m a n a  p r z f f z  p r e l r g j e n t a .  J a k s r h  w y k a z a ł ,  ż e  p o  n a 

k a r m i e n i u  d z i e c i  z u p e ł n i e  z d r o w y c h  w y s t ę p u j e  l e u k o c y t o z a  o g r o m n i e  

w z m o ż o n a ,  p o ł ą c z o n a  z  W i e l k ą  i l o ś c i ą  m y e l o c y t ó w ,  a  z a l e ż ą c a  o d  d o 

p r o w a d z e n i a  i s t o t  b i a ł k o w a t y c h  d o  u s t r o j u .  P o h l  w y w o ł y w a ł  I e u K o c y -  

t o z ę  u  p s ó w ,  k t ó r y m  p o  1 8 - g o d z i n n e m  p o s z c z e n i u  w p r o w a d z a ł  r ó ż n e  

p o k a r m y  i  p r z e k o n a ł  s i ę ,  ż e  p r z e z  w p r o w a d z e n i e  z w ł a s z c z a  i s t o t  b i a ł 

k o w a t y c h  w y w o ł a ć  m o ż n a  l e u k o c y l o z ę ,  r o z p o c z y n a j ą c ą  s i ę  p o  u p ł y w i e  

1  g o d z i n y ,  a  d o c h o d z ą c ą  d o  maximmn  p o  u p ł y w i e  3  g o d z i n .  T r u d n o 

ś c i  j e s z c z e  w i ę k s z e  m a t n y  p r ż w  b a d a n i u  k r w i  c h o r y c h  n o w o r o d k ó w .  

H ą y e m  i R i e d e r  w y k a z a l i ,  ż e  u  z u p e ł n i e  z d r o w y c h  n o w o r o d k ó w  z n a 

l e ź ć  m o ż n a  w  p i e r w s z y m  d n i u  ż y c i a  p o d w ó j n ą ,  a  c z a s e r n  i  p o t r ó j n ą  

i l ó s ć  l e u k o c y t ó w  z  m y ę l o c y t a m i ,  d o c h o d z ą c ą  d o  muxim um  w  3  i 4  

d n i u .  p o c z e m  z n o w u  o p a d ą j - i  d o p i e r o  w  2  i 3  t y g o d n i u  s i ę  p o d n o s i

0  5 0  p r o c e n t  W s p o m n i a n i  b a d a c z e  p r z y p u s z c z a l i ,  ż e  u s t r ó j ,  o d ł ą c z o n y  

o d  m a t k i ,  o d d z i a ł y w a  z w i ę k s z o n ą  l e u k o c y t o z ą ,  a b y  s i ę  u c h r o n i ć  o d  n i e 

k o r z y s t n e g o  w p ł y w u  w a r u n k ó w  i  o t o c z e n i a ,  w  j a k i c h  n a g l e  p o  u r o 

d z e n i u  S i ę  z n a j d u j e .

K o l .  B o r z ę c k i  z a z n a c z a ,  ż e  b a d a n i a  k r w i  u  d o t k n i ę t y c h  k i ł ą  

w c z e s n ą ,  w y k o n a n e  p r z e z  J u s t u s a ,  R e i s s a .  B i e g a ń s k i e g o  i  i n n y c h ,  w y 

k a z a ł y ,  ż e  u l e g a  o n a  p e w n y m  z m i a n o m ,  p o l e g a j ą c y m  g ł ó w n i e  n a  z w i ę 

k s z e n i u  s i ę  l i c z b y  l e u k o c y t ó w  i  z m n i e j s z e n i u  h e m o g l o b i n y .  L e c z e n i e  

r t ę c i o w e  u s u w a  t e  z m i a n y .  U d e r z a j ą c e i n  j e s t  o d m i e n n e  z a c h o w a n i e  s i ę  

p o d  t y m  w z g l ę d e m  k r w i  u  n i e m o w l ą t  z  k i ł ą  o d z i e d z i c z o n ą ,  u  k t ó r y c h  

z m i a n y  w e  k r w i ,  o d n o s z ą c e  s i ę  g ł ó w n i e  d o  z n a c z n e j  i l o ś c i  m y e l o c y t ó w ,  

n i e  u s t ę p o w a ł y ,  m i m o  l e c z e n i a  s w o i s t e g o ,  j a k  t o  p r e l e g e n t  z a z n a c z y ł .

K o l .  Ż e l e ń s k i  n a  z a p y t a n i e  k o l .  p r o f .  C i e c h a n o w s k i e g o  

o d p o w i a d a ,  ź o  w  p r z y p a d k a c h  c i ę ż k i e j  n i e d o k r e w n o ś e i  s p o t y k a ł  p o l y -  

c h r o m a t o f i l i ę  d o ś ć  c z ę s t o ,  z w ł a s z c z a  p r z y  b a r w i e n i u  m i e s z a n i n ą  e o z y n y

1 b ł ę k i t u  m e t y l e n o w e g o .  P o l y c h r o m a t o f i l i a  d o t y c z y ł a  n a j c z ę ś c i e j  c i a ł e k  

c z e r w o n y c h  z  j ą d r a m i  t a k ,  ż e  g d y b y  n i e  r ó w n o c z e s n e  b a r w i e n i e  i n 

n y m i  s p o s o b a m i ,  t o  p o s t a c i  t e  b y ł y b y  w e  k r w i  t r u d n e  d o  r o z p o z n a n i a .  

C o  d o  l e u k o c y l o z y  t r a w i e n n e j ,  w s p o m n i a n e j  p r z e z  k o l .  G e r t l e r a ,  t o  

n i e m a  o n a  ż a d n e g o  w p ł y w u  n a  o b e c n o ś ć  c i a ł e k  s z p i k u  k o s t n e g o  w e  

k r w i .  W  o d p o w i e d z i  n a  u w a g i  k o l .  B o  r  z  ę  c  k i  e g  o  z a z n a c z a  p r e l e g e n t ,  ż e  

b a d a n i a  t y , ę z ą c e j « ś i ę  n i e d o k r e w n o ś e i ,  t o w a r z y s z ą c e j  k i l e ,  c z y n i o n e  b y ł y  

j e d y n i e  m i m o c h o d e m ,  g d y ż  d l a  p r z y c z y n  z e w n ę t r z n y c h  k l i n i c z n e  s p o 

s t r z e g a n i e  w  t y m  k i e r u n k u  b y ł o  n i e d o s t a t e c z n e .  N a  p o d s t a w t e  w ł a s n e j  

o b s e r w a c y i ,  j a k  r ó w n i e ż  p o g l ą d ó w  i n n y c h  a u t o r ó w ,  p r e l e g e n t  s ą d z i ,  ż e  

n a l e ż a ł o b y  r o z r ó ż n i ć  d w a  r o d z a j e  n i e d o k r e w n o ś e i ,  r o z w i j a j ą c e j  s i ę  p o d  

w p ł y w e m  k i ł y  u  n i e m o w l ą t .  J e d n a ,  t o  z w y k ł a  n i e d o k r e w n o ś ć  w t ó r n a ,  

t o w a r z y s z ą c a  w y n i s z c z a j ą c e j  c h o r o b i e  i  t a  p r a w d o p o d o b n i e  j e s t  a n a l o 

g i c z n ą  z  n i e d o k r e w n o ś c i ą  u  d o r o s ł y c h ,  a  w s p o m n i a n ą  p r z e z  k o l .  B  o -  

r z e c k i e g o .  D r u g a ,  t o  w y s t ę p u j ą c a  n i e k i e d y  w  n a s t ę p s t w i e  k i ł y ,  ty 

p o w a  n i e d o k r e w n o ś ć  n i e m o w l ę c a  z  o b r z m i e n i e m  ś l e d z i o n y  i  o d c z y n e m  

c i a ł e k  c z e r w o n y c h  z  j ą d r a m i  i  t ę  w ł a ś n i e  n i e k t ó r z y  a u t o r o m  i e  u w a ż a j , ,  

z a  z m i a n ę  n i e j a k o  » p a r a s y f i l i t y c z n ą « .  R o z w i j a  s i ę  o n a  z w y k l e  p o  u s t ą 

p i e n i u  o b j a w ó w  k i ł y ,  n .  p .  w  j e d n y m  z  p r z y p a d k ó w  p r e l e g e n t a  u  1 3 -  

m i e s i ę c z n e g o  d z i e c k a ,  k t ó r e  p r z e d  r o k i e m  o k a z y w a ł o  o b j a w y  ś w i e ż e j  

k i ł y .  N a  t e n  t y p  n i e d o k r e w n o ś e i  l e c z e n i e  s w o i s t e  z d a j e  s i ę  n i e  m i e ć  

ż a d n e g o  w p ł y w u .  C o  d o  p o j a w i a n i a  s i ę  c i a ł e k  s z p i k o w y c h ,  t o  o b e 

c n o ś ć  i c h  z d a j e  s i ę  z a l e ż e ć  o d  d z i a ł a n i a  b e z p o ś r e d n i e g o  j a d u  k i ł o w e g o  

n a  s z p i k  k o s t n y  i  z m n i e j s z a  s i ę  s z y b k o  p o d  w p ł y w e m  d z i a ł a n i a  r t ę c i .

V .  K o l j R l a b i c h t  w y g ł o s i ł  o d c z y t :  i O  t.  z w .  „ t y p h u s  d i a g n o -  

s t i e u m “ F i c k e r a ,  ( z  d e m o n s t r a c y ą ) .

P r e l e g e n t  p r z e d s t a w i a  s p o s ó b  p o s t ę p o w a n i a  p r z y  p r ó b i e  F i c 

k e r a ,  o k a z u j ą c  n a  d w ó c h  p r z y p a d k a c h  d u r u  b r z u s z n e g o  o d c z y n  

d o d a t n i ,  z a z n a c z a j ą c  p r z y  t e m ,  ż e  w  1 0  p r z y p a d k a c h  t e j  c h o r o b y  z a 

w s z e  o d c z y n  w y s t ę p o w a ł ,  p o d c z a s  g d y  u  l u d z i  z d r o w y c h  l u b  d o t k n i ę 

t y c h  i n n ą  c h o r o b ą ,  n i g d y  o d c z y n u  n i e  s p o s t r z e g a ł .  W a r t o ś ć  „ t y p h u s  

d i a g n o s t i c u m “ j e s t  z u p e ł n i e  a n a l o g i c z n ą  z  p r ó b ą  W i d a l a ;  b ę d ą c  p r z y -  

t e m  p r z y s t ę p n i  m  k a ż d e m u  l e k a r z o w i  i w  k a ż d y m  c z a s i e ,  m a  o n o  

w i e l k ą  w a r t o ś ć  r o z p o z n a w c z ą .  B y  z b a d a ć  p r z y r o d ę  „ t y p h u s  d i a g n o s t i -  

c u i n “  F i c k e r a ,  w y k o n a ł  p r e l e g e n t  d w o j a k i e  p r ó b y :  p o  p i e r w s z e  z  h o 

d o w l ą  p r ą t k ó w  d u r o w y c h  w  z a w i e s i n i e  z  r o z c z .  f i z y o l o g . ,  o g r z e w a n ą  

p r z e z  g o d z i n ę  d o  5 8 ° ;  p o w t ó r e j z  h o d o w l ą  b u l i o n o w ą ,  z a b i t ą  f o r m a l i n ą  

( 1 ;  1 0 0 ) .  O b y d w i e  p o w y ż s z e  z a w i e s i n y  p r ą t k ó w  d u r o w y c h ,  z a b i t e  p r z e z  

t o  p o s t ę p o w a n i e ,  n i e  t r a c i ł y  w ł a s n o ś c i  a g l u l y n o w a n i a  s i ę  ( o w s z e m  w ł a 

s n o ś ć  t a  s i ę  w z m a g a ł a ) ,  a  b a d a n e  p o r ó w n a w c z o  z  „ t y p h u s  d i a g n o s t i -  

c u i n “ F i c k e r a  d a w a ł y  a n a l o g i c z n e  w y n i k i .  S t ą d  w n i o s e k ,  ż e  p r a w d o 

p o d o b n i e  F i c k e r  u ż y ł  d o  s p o r z ą d z a n i a  s w e g o  p r z e t w o r u  j e d n e g o  z  p o 

w y ż s z y c h  s p o s o b ó w ,  l u b  t e ż  ż e  w  t e n  s p o s ó b  m o ż n a  o t r z y m a ć  z u p e ł 

n i e  r ó w n o w a r t o ś c i o w e  z  „ t y p h u s  d i a g n o s t i c u m “  z a w i e s i n y  b a k t e r y i  

w  c e l u  w y k o n y w a n i a  p r ó b  z  a g l u t y n a c y ą  m a k r o s k o p o w ą .

W  d y s k u s y i  n a d m i e n i a  k o l .  G e r t l e r  ż e  u ż y w a ł  p r z y t o c z o n e g o  

p r z e z  p r e l e g e n t a  s p o s o b u  A s s a k a w y  d o  b a d a ń  m a k r o s k o p o w e j  a g l u t y n a -  

c y i  p a c i o r k o w c ó w .  N i e  z a m r a ż a ł  s z t u c z n i e ,  l e c z  p o n i e w a ż  d o ś w i a d c z e 

n i a  r o b i ł  w  s t y c z n i u ,  w y s t a w i a ł  r u r k i  n a  d z i a ł a n i e  m r o z u ,  a  n a s t ę p n i e  h o 

d o w l e  o d m r a ż a ł .  P r z e k o n a ł  s i ę ,  p o d o b n i e  j a k  p r e l e g e n t ,  ż e  s p o s ó b  t e n  

n i e  m a  ż a d n e j  w y ż s z o ś c i  n a d  p o z o s t a w i e n i e m  h o d o w l i  w  c i e p ł o c f e  p o 

k o j o w e j ,  a  t e m  m n i e j  n a d  z a s t o s o w a n i e m  c i e p ł o t y  4 2 °  C . ,  w  k t ó r e j  

a g l u l y n a c y a  n a j s z y b c i e j  w y s t ę p o w a ł a .

K o l .  E i s e n b e r g  z a z n a c z a ,  ż e  p r ó b a  W i d a l a  t y l k o  p r z y  u w z g l ę 

d n i e n i u  k r y t y c z n e n i  r ó ż n y c h  c z y n n i k ó w  m o ż e  m i e ć  z n a c z e n i e  r o z p o 

z n a w c z e ,  ż e  t e d y  b y ł o b y  p o ż ą d a n e m  p r z y n a j m n i e j  d l a  c e l ó w  k l i n i c z 

n y c h  n a  w z ó r  „ t y p h u s  d i a g n o s t i c u m "  u z y s k a ć  a n a l o g i c z n e  p ł y n y  z  b a 

k t e r y i  r z e k o m o d u r o w y c h  o b u  t y p ó w  i z  b a k t e r y i  z a t r u ć  m i ę s n y c h .  Z a 

z n a c z a  d a l e „  u s ł u g i ,  j a k i e  p ł y n  w  r o d z a j u  „ t y p h u s  d i a g n o s t i c u m " .  p o 

z w a l a j ą c  n a  u j e d n o s t a j n i e n i e  t e c h n i k i  a g l u t y n a e y j n e j ,  m o ż e  o d d a ć  z a 

r ó w n o  p r z y  t e o r e t y c z n y c h  b a d a n i a c h  n a d  t e m  z j a w i s k i e m ,  j a k o t e ż  p r z y  

p r a k t y c z n y c h  j e g o  z a s t o s o w a n i a c h .  (Streszczenia własne).
Dr. Ryszard Urbanik, s e k r e t a r z  d o r o c z n y .

V II.  Wiadomości bieżące.*

Kraków, dnia 2 czerwca.
*  Z g r o m a d z e n i e  T o w a r z y s t w a  n a u c z y c i e l i  s z k ó l  w y ż s z y c h ,  k t ó r e  

o d b y ł o  s i ę  p o d c z a s  Z i e l o n y c h  ś w i ą t  w  K r a k o w i e ,  p o w z i ę ł o  m i ę d z y  i n -  

n e m i  n a s t ę p u j ą c e  u c h w a ł y :  1 )  Z g r o m a d z e n i e  p r z y p o m i n a  p o t r z e b ę  r e 

f o r m y  i r o z s z e r z e n i a  w y c h o w a n i a  f i z y c z n e g o  m ł o d z i e ż y ; 2) u w a ż a j ą c  

n a d z ó r  l e k a r s k i  n a d  s z k o ł ą  z a  j e d e n  z  n a j d z i e l n i e j s z y c h  ś r o d k ó w  p o 

d n i e s i e n i a  p o z i o m u  n i e t y l k o  f i z y c z n e g o  z d r o v u a .  l e c z  i m o r a l n e g o  p r o 

w a d z e n i a  s i ę  m ł o d z i e ż y ,  —  p o n a w i a  ż ą d a n i e  u s t a n o w i e n i a  l e k a r z y  

s z k o l n y c h ,  p r z y  s z k o ł a c h  ś r e d n i c h .

*  E g z a m i n a  n a  l e k a r z y  r z ą d o w y c h  ( f i z y k a c k i e )  p r z e d  k o m i s y a  

k r a k o w s k ą  z ł o ż y l i  n a s t ę p u j ą c y  l e k a r z e :  J .  P a c y n a ,  T .  K w i a t k o 

w s k i ,  B .  K o m o r o w s k i ,  A  M i c h n i k  i T .  P ł o e h o c k i .

*  K i e r o w n i k i e m  s a n i t a r n e g o  o d d z i a ł u  k a t o l i c k i e g o ,  u r z ą d z o n e g o  

p r z e z  a r c y b i s k u p a  w a r s z a w s k i e g o ,  j e s t  D r .  S z c z e n i o w s k i .

*  N a c z e l n i k i e m  w y d z i a ł u  s a n i t a r n e g o  i n t e n d e n t u r y  w  C b a r b i n i e  

m i a n o w a n y  z o s t a ł  T a d e u s z  K u r e l l a .

*  P r z e d  1 0  d n i a m i  r o s y j s k i e  w ł a d z e  w o j s k o w e  p o n o w n i e  p o w o 

ł a ł y  2 5  l e k a r z y  z  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  n a  p l a c  b o j u ;  t y m  r a z e m  l o s  

p a d ł  n a  s e r y ę ,  k t ó r a  s k o ń c z y ł a  u n i w e r s y t e t  p r z e d  1 4  — 1 5  l a t y .  Z  p i e r 

w s z e j  g r u p y  l e k a r z y  p o l s k i c h ,  k t ó r a  p r z e d  2  m i e s i ą c a m i  u d a ł a  s i ę  d o  

M a n d ż u r y i ,  6  d o s t a ł o  s i ę  d o  n i e w o l i  j a p o ń s k i e j .

*  W p ł y w  w o j n y  j a p o ń s k o - r o s y j s k i e j  n a  s t o s u n k i  h a n d l o w e  m a -  

t e r y a l a m i  a p t e c z n y m i  u w y d a t n i ł  s i ę  p o d n i e s i e n i e m  c e n y  w o s k u  j a p o ń 

s k i e g o ,  k o p e r k u ,  g a l a s ó w e k ,  a  w  s z c z e g ó l n o ś c i  k a m f o r y .

*  W  W a r s z a w i e ,  p o d  k i e r u n k i e m  D r .  M o c z u l s k i e g o ,  z o s t a ł a  

u r z ą d z o n a  w z i e w a l n i a  d o  l e c z e n i a  c h o r ó b  d r ó g  o d d e c h o w y c h .  P r z y 

r z ą d y ,  z a s t o s o w a n e  w  t y m  z a k ł a d z i e ,  s ą  p o m y s ł u  D r .  H e r y n g a .  r Ż a ^ :  

k ł a d  m i e ś c i  s i ę  p r z y  u l i c y  K r u c z e j  N r .  4 9 .

*  D o  T o w a r z y s t w a  s a m o p o m o c y  l e k a r z y  w  d a l s z y m  c i ą g u  p r z y 

s t ą p i l i  n a s t ę p u j ą c y  n o w i  c z ł o n k o w i e :  k o l i .  D a m a ń s k i  E m a n u e l  

( L w ó w ) ,  R u f f  S .  ( L w ó w ) ,  P r o f .  S i e r a d z k i  W ł o d z i m i e r z  ( L w ó w )  

i  B i b l i o t e k a  s ł u c h a c z ó w  m e d y c y n y  w e  L w o w i e .

Dr. Langie, g e n e r a l n y  s e k r e t a r z .

*  R z ą d  n i e m i e c k i ,  p r a g n ą c  u c h r o n i ć  s p o ł e c z e ń s t w o  o d  f a ł s z o w a 

n y c h  s u r o w i c  l e c z n i c z y c h  p o s t a n o w i ł ,  a ż e b y  t e  t y l k o  s u r o w i c e  z n a l a 

z ł y  s i ę  w  h a n d l u  a p t e c z n y m ,  k t ó r e  z o s t a n ą  z  u r z ę d u  z b a d a n e  i d o  

u ż y c i a  p o l e c o n e .  N a  r a z i e  r z ą d  n i e m i e c k i  p r z e k a z a ł  c z y n n o ś ć  b a d a n  a.  

s u r o w i c  I n s t y t u t o w i  d o ś w i a d c z a l n e j  t e r a p i i  w  F r a n k f u r c i e .

*  W  o s t a t n i e m  p ó ł r o c z u  w  w i e d e ń s k i m  W y d z i a l e  l e k a r s k i m  b y ł o  

s ł u c h a c z ó w  1 7 4 5 .  W e d ł u g  k r a j ó w  l i c z b a  t a  r o z k ł a d a  s i ę ,  j a k  n a s t ę 

p u j ę *  n a  D o l n ą  A u s t r y ę  p r z y p a d a ł o  s ł u c h a c z ó w  3 9 9 ,  n a  M o r a w y  1 3 8 ,  

n a  C z e c h y  1 2 2 ,  n a  W ę g r y  8 0 ,  n a  G ó r n ą  A u s t r y ę  7 8 ,  n a  G r l i c y ę  7 2 ,  n a  

K r a i n ę  2 7 ,  n a  Ś l ą z k  3 0 ,  n a  P o b r z e ż e  2 9 ,  n a  B o ś n i ę  i  H e r c e g o w i n ę  2 4 ,  

n a  K r o a c y ę  1 9 ,  n a  D a l m a c y ę  2 0 ,  n a  S i e d m i o g r ó d  1 6 ,  n a  T y r o l  2&, n a  

S t y r y ę  1 8 ,  n a  K a r y n t y ę  1 3 ,  n a  B u k o w i n ę  1 8 ,  n a  I s t r y ę  1 5 ,  n a  S ł a w o 
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n i e  1 6 ,  n a  S o l n o g r ó d  4 .  n a  G o r y c y ę  z  G r a d y s k ą  6 ,  n a  V o r a l b e r g  4. 
Z  s ł u c h a c z ó w  o b c o k r a j o w y c h  b y ł o  z  N i e m i e c  6 0 .  z  R o s y  i 1 6 1 ,  z  R u 

m u n i i  5 0 ,  z  S e r b i i  5 5 ,  z  B u l g a r y i  1 5 ,  z  Arf re rA  k i  2 1 6  ( z  t y c h  2 1 6  k o 

b i e t ) .  Z  l i c z b  t y c h  w y n i k a ,  ż e  W s z e c h n i c a  w i e d e ń s k a  n i e  p r z e s t a ł a  b y ć  

o g n i s k i e m ,  g r o m a d z ą c e m  w  s w o i c h  m u r a c h  m ł o d z i e ż  ś r o d k o w e j  E b u o p y ,  

s z u k a j ą c ą  w y ż s z e g o ,  w y k s z t a ł c e n i a .

*  W  A n t w e r p i i  z m a r ł  n a  » ś p i ą c z k ę «  2 4 - l e t n i  m ę ż c z y z n a ,  k t ó r y  

n i e d a w n o  p o w r ó c i ł  z  K o n g o .  M a  t o  b y ć  ( p i e r w s z y  p r z y p a d e k  t e j  c h o 

r o b y  u  l u d z i  r a s y  b i a ł e j .

*  M i ę d z y  1 7  a  2 6  m a j a  d o n i e s i o n o  w ł a d z y  o  n o w y c h  p r z y p a d 

k a c h  d u r u  o s u t k o w e g o  w  n a s t ę p u j ą c y c h  p o w i a t a c h  G a l i c y i : T a o - r t -  

k o w s k i m  ( 2  g i n . ) ,  d r o h o b y c k i m  ( 2  g m . ) ,  g r ó d e c k i m  n  g m , ) ,  h o r o d '  ń -  

s l d m  ( 2  g m . ) ,  j a w o r o w s k i m  ( 3  g m . ) ,  l w o w s k i m  g 1 g m . ) ,  p i f l c i s k m i  

(1 g m . ) ,  n a d w ó r n i a ń s k i m  (1  g m . ) ,  p r z e w o r s k i m  ( 1  g i n . ) ,  r a w s k  m  ( 4  g m  ), 

s k a ł a c k i m  ( 2  g m . ) ,  s t a r o s a m h o r s k i m  ( 1  g m . ) ,  s t r y j s k i m  ( 6  g m . ) .  t ł u m a -  

c k i m  (1 g m . ) ,  t r e m h o w e l s k i m  ( 1  g m  ),  t u r c z a ń s k i m  ( 7  g m . ) ,  z a l e s z c z j ^ .  

c k i m  ( 1  g m . ) ,  z ł o c z o w s k i m  ( 2  g m . ) .

S t w i e r d z o n o  o s p ę  w  d w ó c h  g m i n a c h  p o w i a t u  k o l b u s / o w -

s k i e g o .

Mianowania i odznaczenia. D r .  A .  S z y m a n o w s k i  j  m i a n o w a n y  

z o s t a ł  p r o f e s o r e m  o k u l i s t y k i  w  K i j o w i e .  D r .  O r ł ó w  m i a n .  p r o f e s o r e m  

c h e m i i  w  T o m s k u .

Nekrologia. D r .  K a r a i n i t s a s ,  p r o f .  m e d .  w e w n .  z m a r ł  w  A t e 

n a c h .  D r .  M a r y a  S a w i c k a ,  l e k a r z  p r z y  g i m n a z y u m  k i s z y n i o w s k i e m .  

z m a r ł a  w  w i e k u  l a t  5 0 .
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M a r ^ a

R e t o r t y

w y p r ó b o w a n y  i  u z n a n y  n o w y  ś r o d e k  w  m e d y c y n i e ,  h i g i e n i e  i k o s m e t y c e .  P r z e t w ó r  n a t u r a l n y .  Ł a t w o  s i ę
r o z c i e r a ,  n i e  z a w i e r a  t l u s z c / . ó w  z w i e i ' S c v y c h .  a n i  r o ś l i n n y c h ,  n i e  z a  m i ę k k i ,  n i e ł a t w o  s i ę  t o p i ;  n i e  z a w i e r a
b a k r e r y i ,  n i e  / . m i e r n a  s i ę  n a w e t  p o  n a j d ł u ż s z y m  c z a s i e .

N afa lan  ( M a r k a  R e t o r t y !  koi ból, uśmierza zapalenie, działa odwodz.aco, kojąco, leaząco, u ła tm a  
wessanie, odwania, jes t środkiem przeciwgnilnym i  czerwioyubnipn.

N afa lan  ( M a r k a  R e t o r t y )  d z i a ł a  d o b r z e  w  o p arzen iach  i odm rożeniach ', ra n a c h , w rzodach , 
ropn iach , od leżynach , w rz o d z ie łśo le n i, zm iażdżen iach , w y k ręce tiiach  i zw ichn ięc iach , z ap a len iach , 
z a p a le n iu  p rzy jadę  m,  k rw a w  ńicftch, r  no  w icach, gośćcu s taw ow ym  i m ięśn iow ym , chorobach  sk ó ry , 
w y p ry sk ach , łu szczycy , półpaścu, d e rm a titis , św iąd z ie  i św ierzb iączce , św ierzb ie , łup ieżu , ró ży , 
n adm iernych  p o tach , chorobach kobiecych  i u dzijeci, w  chorobach  oczu i t. d.

Uważać na nazwę nafalan, z i e l o n y  krzyż na etykiecie i podpis Dra Adolfa Lista.
L e k a r z e  g o r ą c o  i p o l e c a j ą  n a s t ę p u j ą c e  p r z e t w o r y  l i a f a l a n u  ( M a t k a  R e t o r t y ) :

N a fa la n  d o m o w y  [cynkowy] (Marka Retorty), łagodny, zupełnie niefh'j.żnią('y, 
zastąpi czysty nafalan, jeżeli go obory z powodu wrażliwości skóry i t. p.
me znosi.

N a f a la n -z a s y p k a  (Marka Ket orty), lekarsko-higieniezny aseptyozny puder, 
dozwala użyć na falami w wypróbowanej postaci zasypki we wszystkich przy
padkach, n dających się do je j używania. [Pielęgnowanie dzieci i chorych]. 

M y d ło  le c z n ic z e  n a fa ła n o w e  (Marka Retorty) dozwala stosować nafalan

w formie mydła. Znakomicie zapobega wywołanym chorobom skóry [zapalenia 
u chirurgów, położników, chomików-, fotografów, robotników i t. d.]. 

P r z y le p ie c  n a f a la n o w y  (Marka Retorty). Najlepszy środek opatrunkowy 
przy skaleczeniach i jako lek w tych przypadkach, gdzie wskazane użycie nafa- 
lann i plastrów. [Obaoz: Saalfeld, Adg. medic. Centralzeitg. Berlin. Nr. 4/11)04], 

C z o p k i  n a f a ła n o w e  (Marka Iłetorfy, pozwalają użyć nafalanu ad reetnm 
w chorobach odbytnicy i t. d.

W yd a tn y  i  tani.! P iśm ienn ic tw o  i  p róbki gra tis. Stosow ny d la  K a s  chorych!

P r a w d z i w y  i c z y s t y  t y l k o  z  m a r in ą  R E T O R H 7 .
NAF A L A N  CKSELLSCHAFT G. m. b. H. MAGDEBURG.

B a r n

V A  F G R I N
Dr. Staedler

z n a k o m i t y ,  b e z w z g l ę d n i e  

n i e s z k o d l i w y  ś r o d e k  p r z e -  

c i w k o k l u s z o w y .

T A N N 0 F 0 R M
Merck

D o  u ż y c i a  E e w n . :  D o s k o 

n a ł y  ś r o d e k  p r z e c i w  p o c e 

n i u  s i ę .

D o  u | V c i a  w e w n . :  J j h r o n i  

o d  r o z w o l n i o ń .

El/iydło tannoformowe
d o  p o l e c e n i a  p r z e c i w  t w o 

r z e n i u  s i ę ‘ ł u p i e ż u .

IHaść tannoformowa 

Zasypka ta 11 tu form owa
o b a  o s t a t n i e  p r z e t w o r y  s t o 

s u j e  s i ę  n a  r a n y  o d l e ż y n o -  

w e ,  o d p a l e n i a .

C e n n e  z w ł a s z c z a  w  p r a k t y c e  

d z i e c i ę c e j .

Sanguinal Krewel
w pigułkach.

Używany od przeszło 10 lat z naj
lepszym skutkiem w redokrewnosci 

i białaczce.
Pilul. Sanguin. cum Kreosot.  0  05.
Pilul. Sanguin. cum Kreosot  0 1 0 .

W s k a ż . :  P h t i s i s  i n c i p i e n s ,
Z o ł z y .

Pilul S angu ina l is  Krewel cum 
Guajacol c a rb  0 ‘0p.

Pilul. Sanguinal is  Krewel cum 
Guajacol c a rb  0  10.
W ' k a z  . P h t i s i s  p u l m  -Inf il -  

t r a t i o n ę s ,  S c r o p h u l o i s .
Pilul. Sangu ina l is  Krewel cum 

Extr .  Rhei 0()5_i 
W s k a ż . :  A t o n i e  p r z e w o d u

p o k a r m o w o g o . ’ r ł

Pilul. Sanguinal is  " re w e l  cum 
Chinin, mur. O-ęS.jN 
W s k a ż  : O s ł a b i e n i a  p o  w y 

s i ł k a c h  i p o  ' c h o r o b a c h  z a 
k a ź n y c h .

Pilul. Sanguimllis  cum Acid. a r -  
sen icoso  0 0 0 0 6 .
W s k ą z .  : N e u r a s t e n i a ,  n e r 

w o b ó l e ,  p S T s a w i c a ,  . . i m u i -  
c a ,  ł u s z c z y c a ,  w y p r y s k i ,  
c u k r z y c a .

Pilul Sanguinalis  cum Natr . oy- 
namilic. 01)01.

< W s k a z h ;  P h t i s i s  i n c i p i e n s ,
< S c r o p h u l o s i s .
£ Pilul. Sang. cum Jod. pur 0  001. 

W s k a ż . :  W v m i o t y  ■ • ( c i ę ż a r 
n y c h ,  z o ł z y .

! 153

Pilul. S&nguiualis cum Am.
Ichtyolico 0 0 5 .

Pilul. Sanguinalis  cum Vanad 
pen toxyda t ,

Z n a k o m i t y  ś r o d e k ,  s k u t e c z n y  
» c  w s z W t k i c h  c i e r p i e n i a c h  
p o l e g a j ą c y c h  n a  z ł e j  p r z e 
m i a n i e  m a f e r y i ,  z w ł a s z c z a  
w  z o ł z a c h .

Liquor Sanguinalis 
Krełvel

t r w a ł y ,  d o s k o n a ł y  w  s m a k u  
p ł y n n y  S a n g u i n a l  ( b e z  d  ;- 

d a t k u  G l y c e r y n y ) .

Kolaninpastillen
Dr. Knebel. 
Przetwory 

Dra Bergmanna.
Dr. Bergm anna pas ty lk i  do 

żucia.
W s k a ż . :  A n g i n a ,  P b a r y n g i t i s ,  

T o n  s i ł  1 i t i s ,  ś r o d e k  z a p o b i e 
g a w c z y  p r z e c i w  b ł o n i c y .

Dr B ergm anna  t a b l e tk i  żo
łądkow e do żucia.

W s k a ż . :  k w a ś n a  n i e s t r u
w n o ś c i f  z g a g a ,  b o l e  ż o ł ą 
d k a ,  w y m i o t y  k w a ś n e .

Dr. B e rgm anna  tab le tk i  p rze
ciw oty łośc i .

Dr. B e rgm anna  tab le tk i  p rze
ciw optic'-linie_____________

Literaturę i próbki wszystk»cb tych 
przetworów przesyła się bezpłatnie 

na żądanie pp, lekarzy.

.vv-hL ,

Sp is lekarzy ordynujących w miejscach kąpielowych
patrz następną stronicę.
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Spis lekurzy o rd y n u ją cy ch  w m iejscach kąpielowych.
Ogłoszenie płatne. (Njgladownictwo zastrzeżone).

I. Zdrojowis
B ystra  pod Bielskiem (Śląsk austr.).

Ur. Jek e ls , właściciel i k ierownik Zakładu.

ka krajowe:
Ojców.

Dr. Niedziel dci S t . ,  dyrek tor zakładu wodoleczniczego. 
Dr. Daniłowski Bl\, asystent, dyrektohi.

Iw onicz.
Ur. Damauski Emanuel.
Dr. G abryszew ski, docent chir. Uniw. lwows., lek. zakł. 
D r Stauber.

Rabka.
Dr. Lang’, lekarz okr.
Dr. Supiński Edmnild, lekarz zakładowy.

Jastrzem b -K oen igsd orf (Ś l ą s k  górny)
Dr. W itczak, kierownik i właściciel Zakładu.

R y m a n ó w
Dr. Dukiet.
Dr. Regiec J .
Dr. Witjgel Eugeniusz, lekarz zakładowy.J a w o rz e  (Ernsdorf, Śląsk austr.). 

Dr. Z anietow ski Jozef, jun .,  lekarz zakł. S zczaw nica .
Dr. G órski K saw ery, lekarz zakł., k ierownik Zakładu 

wodoleczniczego górnego’.
Dr. H am m erschlag Rudolf, (dom „pod A tty lą“).
Dr. K ołaczkowski J ., kierownik Zakładu wodoleczniczego 

dolnego i pjćnsyonatu.

K o só w
lecznica fizykalno-dyetetyczna, otwarta od Maja do końca 

Października.
Dr. T arnaw ski, kierownik i właściciel.

K rynica.
Dr. U cicha M aksymilian.
Dr. Dębicki Klem ens, („pod Jeleniem 1').
Dr. E bers, radęaioe^., kier. c. k. Zakładu  wodoleczniczego. 
Dr. K mietowicz.
Dr. K opif Leon, lekarz c. k. Zakładu zdrojowego.
Dr. Lew icki Stanisiaw., asyst, k l i n ®  ginek. Uniw. lwow. 
Dr. L orentski.
Dr. W ąsowicz Z., („pod O rłem 11).

T ru skaw iec .
Dr. K rzyżanow ski E., radca ces., lekarz zakł.
Dr. Pelczar Z.
Dr. Prascllil Tad., b. itsyśłeńt Uniw. lwow., lekarz zakł.

Z akopane
Dr. Majewiez Edm und, Przecznica.

M ary ów k a  pod Lwowem.
Dr. Z akrzew ski, kierownik i właściciel Zakładu.

IL Zdrojowisk,
Baden pod Wiedniem.

Dr. Kum m erling, (lekarz-Pjil&k), Renngasse 3.

Ż egiestów .
Dr. P io trow ski Tym oteusz, lekarz zakładowy.

a zagraniczn e:
Karlsbad.

Dr. Kaufmann O skar, (Sprudelśtrasse, „P ascha11). 
Dr. K ołaczkow ski, („Stadt A then11)
Dr. K ostecki, (zimą w Ab bazy i).
Dr. K retow icz, (Kaiserslrasse, „Stadt Wajrsęlniu11). 
Dr. K ropf Leon, (TheatBjaasffl, „MinervVi’,*??j 
Dr. M aleszewski W ł. ,  (Alte Wiesfe, „Drei Staffeln11).

B ad H all (Austrya górna). 
Dr. E eaerstein  Leon, („Hotel Continental14).

Cieplice tren czyń sk ie .
Dr. F ilipkiew icz Stefan, lekarz zakł.
Dr. W ()bl“,  lekarz zakł. I z im ą  Lussuipiccolo).

K issingen.
Dr. Chłapowski F ranciszek , radca sanitarny. 
Dr. M aciejewski J ., (Villa. „ELW).

K ołobrzeg.
Dr. W eissenberg Józef, (zimą Nerui).Franzensbad.

Dr, Stcinsbi rg , („Goldener B runnen11). Marienbad.
Dr. H arajew icz W ład., (Villa „ W ahnfried11). 
Dr. K w iatkow sk i St. B. („Stadt, Hamburgi,). 
Dr. Scliermant J ., (Villa „ApollGlfj.

G leichenberg.
Dr. B ulikow sk St., ( V i l l |  „Hoffinger11 IV).

Meran. (Sefon i/ix—3i/v.)
Dr. Binder, kier. i właściciel sanatoryum „Stefania11.Wyspa Grado obok Tryestu.

(Kąpiele morskie i piaskowe.)

Dr. Oransz IVL, (Polak),f^zimą w Wiedniu).
Nauheim.

Dr. Jan k o w sk i F r.
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L. 663/04.
Konkurs.

C41em obsadzenia pomady lekarza miejskiego w tu tej
szej gumnie z plącą roczną 800 koron i rożnem! dodatkami, 
wynoszącymi blisko 300 koron, rozpisuje się niniejszem 
konkurs.

Podania należycie udokumentowane, a szczególnie zao
patrzone dowodem«xlbytej przynajmniej dwuletniej p rak tyk i  
lekarskiej, wnieść należy najdalej do d n a  15 czerwca 1904 
na ręce tutejszej Zwierzchności gminnej.

Nadmienia się, że z dniem 1 stycznia 1905 ma być 
tu otwarty Sąd i Urząd podatkowy.

Bolszowce, dnia 5 maja  1904. 181
Burmistrz.

L .  1 9 0 5 .

KONKURS.
W y d z i a ł  p o w i a t o w y  w  B u c z a c z u  r o z p i s u j e  k o n k u r s  n a  p o  

s a d ę  l e k a r z a  o k r ę g o w e g o  w  U  ś  c  i i r * z  i e  1 o  n  e  m  z  p l ą c ą  1 0 0 0  k o r .  i  6 0 0  
k o r o n  n a  o b j a z d y  r o c z n i e .

D o  o k r ę g u  n a l e ż y  11 m i e j s c o w o ś c i .  A p t e k a  w  m i e j s c u .  W a r u n k i  
o k r e ś l o n e  u s t a w ą  z  d .  2 l u t  1 8 9 1  D z .  u .  k r .  N r .  17. T e r m i n  d o  w n o 
s z e n i a  p o d a ń  d o  1 5  c z e r w c a  l>. r .

L e k a r z  o k r ę g o w y  b ę d z i e  m ó g ł  z a  o s o b n e m  w y n a g r o d z e n i e m  z e  
s t r o n y  p r z ę d l i  g m i n n e g o  w  U ś c i u ' - z i e l o n e m  s p e ł n i a ć  o b o w i ą z k i  l e k a r z a  
m i e j s k i e g o  1 8 8

Z  W y d z i a ł u  p o w i a t o w e g o :  B u c z a c z  2 3  m a j a  1 9 0 4 .  Z a s t ę p c a  P r e -  
c e s ą :  D r .  K r z y ż a n o w s k i .

T o w a rz y stw o  L e k a r sk ie  W arszaw sk ie
p o d a j ę  d o  w i a d o m o ś c i ,  ż e  n a g r o d a  p i e n i ę ż n a  z  l e g a t u  ś .  p .  R o m u a l d a  
P i a s k o w s k i e g o ,  p r z y z n a n ą  z o s t a n i e  p r z e z  T o w a r z y s t w o  w  r o k u  1 9 0 6  z a  
p r a c ę  z  d z i e d z i n y  p s y c h i a t r y i ,  b ą ( l ż * ! o g ł o s z o n ą  d r u k i e m  w  j ę z y k u  p o l 
s k i m .  w  t e r m i n i e  o d  d n i a  1  k w i e t n i a  1 9 0 4  d o  d n i a  3 1  m a r c a  1 9 0 6  r . ,  
b ą d ź  l e ż  w  r ę k o p i s i e  T o w a r z y s t w u  l e k a r s k i e m u  p r z e d s t a w i o n ą .  W  b r a k u  
p r a c  o d z n a c z a j ą c y c h  s i ę  w  s p e c y a l n e j  t r e ś c i  p s y c h i a t r y c z n e j ,  m o g ą  b y ć  
n a g r o d z o n e  w a ż n i e j s z e  p r a f f e  z  d z i e d z i n y  a n a t o m i i  p a t o l o g i c z n e j ,  s k o r o  
t e  p r z y c z y n i a ć  s i ę  b ę d ą  d o  r o z j a ś n i e n i a  r o z w o j u  p o w s t a w a n i a  c h o r ó b  
u m y s ł o w y c h .

T e r m i n  o s t a t e c z n y  d o  z ł o ż e n i a  r o z p r a w  o z n a c z a  s i ę  n a  d z i e ń  
3 1  m a r c a  1 9 0 6  r o k u .

Z a  n a j l e p s z ą  p r a c ę  w y z n a c z a  s i ę  n a g r o d a  R b .  5 1 2  k o p .  4 3 .  N a 
g r o d a  t a  e w e n t u a l n i e f i ń p ż e  b y ć  s o - z d z i e l o n ą  s t o s o w n i e  d o  u z n a n i a  K o 
m i t e t u  k o n k u r s o w e g o .  W s z y s t k i e  p r a c e  n a d s y ł a n e  b y ć  m a j ą  p o d  a d r e s e m  
„ S e k r e t a r z a  S t a ł e g o  T o w a r z y s t w a  L e k a r s k i e g o  w  W a r s z a w i e "  ( u l i c a  
N i e c a ł a  N r .  7 ) ,  z  z a c h o w a n i e m ,  c o  d o  p r a c  w  r ę k o p i s a c h ,  . w y k ł y e h  
f o r m  k o n k u r s o w y c h ,  t. j .  n a z w i s k a  a u t o r ó w  i m i e j s c e  z a m i e s z k a n i a  
m a j ą  b y ć  p o d a n e  w  o d d z i e l n y c h  k o p e r t a c h  z a p i e c z ę t o w a n y c h  i  o p a 
t r z o n y c h  s t o s o w n e m i  d e w i z a m i .

R o z p r a w a  u w i e ń c z o n a  z  p o m i ę d z y  p r a c  w  r ę k o p i s a c h  p r z e d s t a 
w i o n y c h ,  n a l e ż y  d o  T o w a r z y s t w a  L e k a r s k i e g o  i d o p i e r o  p o  w y d r u k o 
w a n i u  j e j  w  „ P a m i ę t n i k u  T o w a r z y s t w a 11, z w r a c a  s i ę  n a  w I a s . n o ś j 5  a u t o r a .  

J 8 ł>  Z  u p o w a ż n i e n i a  T o w a r z y s t w a ,  S e k r e t a r z  s t a ł y  D r iloyer.

Dr. Michał Śliwiński 188
ordynuje  j a k  dawniej w  K A R L S B A D Z I E ,  M i i l l l -  

b ru n n strasse , „K ónig v. P reu esen “.

najobficiej 
a lka liczna  w oda m ineralna

s ^ c i R w i o m
n: pój o s z e ź w i a j ę c y  s to ło w y ,

sku teczny  bardzo na kaszel w chorobach szy i 
k r,ta rach  żo łąd k a  I pęcherza.

Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń.

Lekarze Polacy ordynujący 18(>

w  K A R L S B A D Z I E :
Goldwasser (okulisto), Hassewicz, Max. Kauf- 
mann, Oskar I aufmann, Kołaczkowski, Ko
stecki, Kretowlcz, Kropf, Maleszewski, Mora- 
czewski, Rifczes, Rosenzweig, Scliarf, Sclier- 
mant, Śliwiński, Siisskind, Toepfer, Wassertlial.

] " A W O R Z E k̂ r
Z akład  leczniczy1/  położony na wysokości 380 metrów w bez- 
m ś r e d n S n  sąsiedztwie pasma Beskidów, ponad 1000 me
trów wysokiego Zakład wodoleczniczy i .slektrypzny*; nowo 
urządzone kąpiele borowinowe. Sanatoryum zimowe, piękny 
park, nadający cię do kuniey j terenowych i klimatoterapii. 
R is tau racya  we własnym zarządzie, wygodne mieszkania po 
nizkich cenach. Stacya kolei, poczta, telegraf, apteka  na 
miejscu, Kierownictwo lekarskie objął dr. Zanietowski, b. 
asystent uniw. i b lekarz w „Tlierapia Palącej#' i kierownik 
Zakł. leczniczych Informacyi udziela adm inis trac ja .

3 0 1  CARL FORNEfi

Kalle i Spka cfiem. fabryka Biebrich n. Renem.
Oddział wyrobów farmaceutycznych.

Orexin-Tannat

Bisnmtose

Oormiol

Jodeł

Menthol-Jodol

N a j l e p s z e  s t o u i u c h i c u m ,  b a z  s m a k u  d z i a ł a  
p e w n j e  w braku  łaknienia ,  hyperem esis  gra-  
v idarum. n u d n o ś c i a c h  p o d c z a s  jazdy koleją  
lub okrę tem . Orexynowe koiaczyki i orexy- 
nowe ko łaczyk i  czekoladow e p o  0 , 2 5  g r .

P e w n e  w  d z i a ł a n i u ,  n i e s z k o d l i w e  a d -  
s t r i n g e n s  w chorobach  jel i t ;  ł a g o d n e  
p r o t e e t i v u m  w uleus ventr lc .,  hyper-  
a c id i t a s  i t. d .
Dawka: d l a  d o r o s ł y c h  3 — 5  g r .  c o  g o d z . j d l a  

d z i e c i  I — 2  g r .  w  m i k s t u r z e  l u b  k l e i k u  
r y ż o w y m  c o  g o d z .  ł y ż e c z k ę  k a w o w ą .

S k u t o p z n y  ś r o d e k  nasenny w  d a w k a a h ,  p o
0 . 5  d o 3 , 0 g r .  P o d o b n y  w  d z i a ł a n i u j a k  c h l o -  
r a l h y d r a t — j e d n a k  n i e  w y w o ł u j e  ż a d n y c h  
u b o c z n y c h  o b j a w ó w .
Dormiolowe kapsułki  p o  0 j 5  g r .

P r z ć j w ó r ,  z a s t ę p u j ą c y  n a j l e p i e j  j o d o f o r m ,  
b e z  z a p a c h u  i n i  t> t r  u j  ą e  y ,  s t o s o w a n y  
w e  w s z y s t k i c h  c h o r o b a c h  k i ł o w y c h /  r ó 
w n i ę ^  z T t i o b r y m  s k u t k i e m  w e w n ę t r z n i e  
( w  d a w c e  0 , 4 — 2  0  pV o  d i e ) ,  z a m i a s t  K a l i  
j o d a t u n i .

N a d a j e  s i ę  s z c z e g ó l n i e  d p  w d m u c h i w a ń  
w  p r a k t y c c ł r i n o  - l a r y n g o l o g i c z n e j .  8

L itera tu ra  na żą d a n ie  o p ła tn ie .

ip KROWI ANKĘ
Z C. K. ZAKŁADU KRO WIAN KOLEGO 

WE WIEDNIU 
P O lE C A  w .  p a n o m  l e k a r z o m

APTEKA
F. G R A L E W S K I E G O
W KRAKOWIE, UL. SZCZEPAŃSKA 1. 

1 F IO LK A  90 hal.
p rzy w ysy łce  p ocztow ej w  zw ykłym  liśc ie  1 kor.

2  Z am ów ienia zam iejscow e 
-  w ysy ła  się odw rotnie. -
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KARLSBAD
1^2Alte W iese „Drei S taffe ln 11

Dr. W .  M A L E S Z E W S K I
b. asystent kliniki lekarsk. Uniw. Jagiell.

o r d y n u j e  j a k  l a t  u b i e g ł y c h .

O h

SYRUP HYPOPHOSPHIT 
eomp. Dr. EGGER

zawiera w jednej łyżeczce żelaza 0 05, wapnia ONO, 
potasu 0 0 6 ,  sodu 0  06, chininy 0 '005, i strychiny 
0 0 0 0 0 5 ,  sole kwasu fosforowego i odpowiednio do 
farmakopei Unit. St.

S. Hypophosphit eomp. Dr. Egger |“L S
kiem w przypadkach niedokrewności, neurastenii, 
rozmaitych schorzeniach narz. nerwowego, w krzy
wicy, zołzach jest nieocenionem tonicum dla ozdro
wieńców; bywa też podawany w pierwszorzędnych 
klinikach, j a k  w klinice Radcy dworu prof. Krafft- 
Ebinga, prof. Felserreicha, prof. Fingera, prof. Mra- 
ćeka, prof. Jendrasika, prof. Rosthorna i t. d.

Cena za jedną 500 gramową flaszkę 4 koron 80 hal. 
za jedną 260 gramową flaszkę 2 korony 40 hal.

f i M u / n \ /  c l / t a r ł 1  d k  Galicyi wschodniej
wVJ | r ----- l -” * w  aptece Piotra Mikola-

seha we Lwowie — dla Galicyi zachodniej w aptece 
Konstantego Wiszniewskiego w Krakowie.

G łów ny sk ła d  I w yrób

Apteka „Reichspalatin
Budapeszt, VI, Waitzner Bolevard 17.

a

Wino chinowe z żelazem.
P r z e z  p o w a g i le k a r s k ie  p o leca n e  o z d r o 

w ie ń c o m  i  n ie d o k r e w n y m . Z  p o w o d u  sw e g o  
d o b reg o  sm a k u  u ż y w a n e  c h ę tn ie

par przez dzieci i kobiety,
O d z n a c z o n o  k i l k a k r o t n i e .  —  Przeszło 2500 orzeczeń 

lekarskich. —  N u  ż ą d a n i e  p r z e s y ł a m y  P P .  l e k a r z o m  l i t e r a 
t u r ę  i p r ó b k i .  1 1 5

J. Serrayaifo * Triest-Barcola.

ii

S a p o m e n t h o l
n a g r o d z o n y  d y p l o m e m  h o n o r o w y m  i z ł o t y m  m e d a l e m  n a  w y s t a w a c h  

m i ę d z y n a r o d o w y c h  w  P a r y ż u  i L o n d y n i e  1 9 0 1 ,  M a r s y l i i  1 9 0 2 .

(Maść S ap om en tholow a)
nacieranie ból uśmierzające wyrobu Eugeniusza Matuli, 

aptekarza w Radomyślu koło Tarnowa
M a ś ć  t a  z  n a j l e p s z y m  s k u t k i e m  

u ż y w a n a  w  c i e r p i e n i a c h  r e u m a t y 
c z n y c h ,  g o ś c o w y c h .  n e r w o b ó l a c h  i t p .
p o l e c a  s i ę  j a k o  ś r o d e k  z e w n ę t r z n y ,  
s z y b k o  d z i a ł a j ą c y !  8 1

S p o só b  u ż y c ia :  m i e j s c e  z b o 

l a ł e ,  n a c i e r a  s i ę  2 — 3  r a z y  d n i a ,  p o -  

c z e r t i  j e  o w i j a  w a t ą  l u b  f l a n e l ą .

L x p e d y o w a n ą  b y w a ,  t y l k o  w  s ł o 

i k a c h  o r y g i n a l n y c h  p o  c e n i e  1 k o r .  

4 0  i w i ę k s z y c h  p o  5  k o r o n .

B r o s z u r y  i p r ó b k i  d l a  W P P  L e 

k a r z y  n a  ż ą d a n i e  f r a n k o .  p r z e s y ł a  

a p tek a  E u g e n iu sz a  M a t u l i  
R a d o m y śl k o ło  T a r n o w a . 

S k ła d y  we w szystkich  aptekach.

PRAWDZIWA WODA M I N E R A L N A  NATURALNA

W ł a s n o ś ć  r z ą d o w ą  f r a n c u s k a
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1. Umówienie przypadku niewątpliwego dziedziczenia 
kurczowej naczynioruchowej nerwicy wraz z uwa

gami o t. zw. hartowaniu dzieci.
P o d a ł

I)r med. i fil. P io tr  Pręgow ski.

F ak t ,  na  k tóry wskazałem na innem miejs'cu O',' że 
isfctą schorzeń neurastenicznych są zaburzenia w uB adzm l 
naczynio-ruchowym, że pizety neurastenia jes t  właściwie 
nerwic^ nerwu spółczulnego, a t. zw. neurastenia okresowa 
kurczową nerwicą nerwu gpółczulneSo, albo innemi stówy, 
kurczową nerwicą naczyniibńuchową. powoli zoątfajeyprzy- 
zuawanym. W N. 7 z roku bieżącego (1904) pojawiła się 
w „W iener kliniscbe R undschau11 p S h ą  p. t. „Zur Aetio- 
logie und Behandlung der Neurasthenie11, której autor H ó f l -  
m a y e r 2) na str. 110 tak  m ów i: „Gdy zwrócimy uwagę 
m? różnorodne zaburzenia naczynioruehowe większości neu
rasteników, które to zaburzenia bez w yją tku  mąffeął być 
sprowadĘme do zaburzonej czynności układu spółczulnego, 
j a k  np. na chłodne ręce i stopy, chłodną skórę (czy tu na 
całej powierzchni ciała, czy też, i to szczególniej, częściowi® 
dalej —  zmieniające się zabarwienie policzków i t. d., bę
dziemy musieli przyznać, ze rzeczywiście wielką liczbą przy
padków neurastenii da się wcielić do obrazu zaburzeń fun- 
kcyi — lub schorzenia układu spółczulnegW.

„Uważam za pomieszanie przyczyny ze skutkiem, gdy 
się mówi, śS  owe zaburzenia funkcy i układu spółczulnego 
występują pod postacią nerwic naczyniowych w towarzy
stwie neurastenii, gdyż to, co po wykluczeniu nerwicowych 
pozostaje, są to prawie wyłącznie tylko objawy w tó n j l  owych 
„ąngioneurozjfl j a k  n. p. szum w uszach, uczucie ucisku 
w głwyie, bezsenność pomimo znużeria  i t. dt.“ .

U ©dpowiednio do tego po‘gladu na istotę choroby poleca 
też l i ó f l m a y e r  i leczenie, skierowane wyłącznie -do do- 
prowadzeńm układu naczyniowego' do stanu prawidłowego, 
analogiczne do te g o jk tó rc  i j a  zaleciłem.

ZbadAnie istoty omawianych tu schoteeń ułatwia zna
cznie poznanie innych spraw, ściśle z niemi związanych. 
Do tych ostatnich należy między innemi także sprawa dzie
dziczenia.

Pragnę tu opisać pouczający przypadek dziecka 7-mie- 
sięcznegO z wyraźną kurczową nerwicą naczynioruehuwą, 
u którego obojga rodziców stwierdziłem to samo cierpienie.

lj  „ P r z e g l ą d  l e k a r s k i "  l , 9 0 3 j j N r .  1 2 — 1 7 ,  t u d z i e ż ,  „ S p r a w o z d a n i e  

z  S e k c y i  p s y c h i a j r y c z n o - n e u r o l o g .  m i ę d z y n .  K o n g r .  M a d r y c k i e g o . «

2)  D r .  L .  l l o f l m a y e r :  „ Z u r  A e t i o l o g i e  u n d  B e h a n d l u n g  d e r  

N e u r a s t h ą n i ^ J .  ( W ie ,n e i ;  k l i n i s c l i e  R u n d s c h a u .  N r .  7 .  1 9 0 4 ) .

Dodam, że dokładna znajomośćJnĄruletnia z tą rodziną i po
znanie wszystkich jej stosunków pozwala mi z zupełna pe
wnością wykluczyć wątpliwości co do ojcowstwąj’ okoliczność, 
j a k  wiadomo, pierwszorzędnej wagi, choć może nie zawsze 
należycie uwzględniana.

O j c i e c ,  nre., nauczyciel gi .mazyalny, lat 29. Matka 
i pięcioro rodzeństwa paoyenta mają  być nerwowi. iNa czem 
atoli tav nerwowość polega, dowiedzieć się nie mogłem. Cho
rób somatycznych nie miał pacyent przebywać. W  czasie 
studyów nadmiernie pracował, mało sypiał, a natomiast 
wiele pił herbaty  i kaw y, nigdy nie palił tytoniu i nie uży
wał wyskoku. Od kilku lat nie używa pożywek, zawierają
cych kofeinę, gdyż n n a t  z auw ażyć , żp1 czynią go wrażli
wym, rozdrażnionym i ruchowo podnieconym „tak, j a k b y  
był na Ifprężynach1̂  Przęd dwoma laty wywoływał sobie 
co noc poty, gdyż to miało dz ia łac jm u dodatnio na nerwy. 
Atoli uwaga lekarza, że zbyt częste poceni™się wpływa u je 
mnie na serce, spowodowała, że zaniechał tego procederu. 
Samogwałtowi nie miał się oddawać. -'Silnych długotrwałych 
wstrząśnie*)! duchowych n A  doznawał. Uczył się zawsze śre- 
dnio,™ale bez zbytnich trudności. Nerwowym czuł się p a 
cyent zawsze, o ile to pamięta. Nie mógł n igdy długo 
zajmować się jednem  i tem samem, szybko nudziło go 
wszystko i nużyło. Zamiłowani^. do pracy nie miał n i
gdy, pracował więcej dla tego,, że mu kazano i nim k ie 
rowano, a znany był z tego, że nie miał zupełnie w ytrw a
łości w pracy. Uczuciowo był i jes t  bardzo wrażliwy. Byle 
drobnostka wytrąca go z równowagi i lada co rozdrażnia 
i złości pacyenta. Czyjaś uwaga lub docinek czynią go na 
szereg godzin albo i dni n ieszczęśliwym, chociaż pacyent 
jest świadom, że ogół nieby sobie z tego nie robił; to szcze
gólnie każe mu przypuszczać, że nie jes t  całkowicie zdro
wym. Pacyent łatwo ma Się entuzyaztnować, a nie mniej 
łatwo daje się zastraszyć i jeR*t, j a k  to on sam, tudzież jego 
otoczenie zauważyło, szczególnie podmiotowy w swoich po- 
glądadh*^ ó'cenach i postępowaniu. Często ma p&cyent ulegać 
parodniowym stanom przygnębienia, w których czuje się n :e- 
szczęśliwym i opuszczanym. Jest on wtedy szczególnie czuły 
dla wszystkich i wszystkim przebacza. Stany te sam pacyent 
uważa wprost za chorobliwe. Spocenie się, a nie mniej g run 
towne wyspanie mają  usuwać'te  stany nieprawidłowe. Z apy
tywany.. ęzy nie posiada okresów, w k tórych szczególną ma 
skłonność do marzeń, przyznaje, że-nawet bardzo często znaj
duje się w takich stanach. W tedy  nie jna  najmniejszej Ichęci 
do pracy, nawet nie .chce mu się wstać do jedzenia, tylko 
bezustannie, choćby w ciągu 2 — 3 godzin oddaje się swoim 
marzeniom, które sprawiają mu szczególniejsze zadowolnienie. 
Tych stanów pacyent me uważa za chorobliwe, mówi tylko, 
że to już taka  jest  jego natura. Wreszcie zdarza się, że pa
cyent doznaje szczególniejszej żądzy czynu, co ma miejsce, 
j a k  pacyent podaje, głównie po niewyspaniu się, tudzież szcze
gólniej w zimie; jest  on wtedy n iezw ykl^fuch liw y , ożywiony, 
głośny. Uważa się wtedy za bardzo zdrowego; atoli po ustą
pieniu tego stanu pacyent doznaje poczucia^że wówczas r ie  
musiał być zupełnie normalnym, wiele z tego, co w tym  sta
nie powiedział lub dokonał, wydaje mu się obecnie za zbyt 
dobitne, lub jednostronne, często nawet za obraźliwe —  i tego
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radby  się wyprzeć. Pacyent lubuje się bardzo w cieple, tu
dzież w świetle słonecznem, a bardzo jest  wrażliwy na zimno. 
Najgorzej czuje się w zimie, a wogóle źle się czuje we wszyst
kie dnie chłodne całego roku; wtedy to najczęściej wystę
pują nieprawidłowe stany pacyenta, skłonność do marzeń, pła- 
czliwość lub podniecenie. Również*'wrażliwymi on jes t  bardzo 
na niedospanie. Bezsennie spędzona noc wybija go z równo
wagi, mąci jego myśli, nęśryni nffitóołnym do pracy i w w y
sokim stopniu podnieconym. Zapytany  o stan powłok skór
nych. paćyent odpowiada, że Szczególnie od czasu częstego 

j£tosowania_. ś^pdków napotnych przed 2-ma laty, zauważył on 
i uważają inni na nim dziwne zjawisko, że raz wygląda ru 
miano,' tłusto, to znowu wkrótce potem dostaje wejrzenia, jak. 
mówijfśuchotniezego, o bladych, widocznie zapadłych policz
kach. Szczególnie ma źle wyglądać wtedy, gdy jes t  zimno, a on 
nie jes t  dostateczme^odziany. Zdarza się, twierdzi padyent, że 
wystarczy! się rozebrać, aby cera ze zdrowejSrum ianej, stała 
się bladą, auchotniczą. Na., pytanie o stosunku tych zmian 
w wygląjłiiniu do Ka mo p OTz u c i a S t a n u  duchowego pacyenta, 
odpowiada, że cłopiei'5 to pytanie zniewala go do zastano
wienia się, i że, o ile toL sobie uprzytomnić może, obie 
owe zmiany w wyglądaniu zewnętrznem i w samopoczu
ciu występowały równocześnie. Co zaś do tego, k tó ra  jes t  przy
czyną, a która skutkiem, odpowiada,-, że, wobec tego, że zimn.o 
wywoływało obie te zmiajiy. sądzi, że nieprawidłowy stan puP 
włok skórnych pociągał za sobą nieprawidłowy stan psy
chiczny.

Badanie pacy.enta, przedsiębrane parokrotnie przy umyśl
nie zmienionych warunkach, stwierdziło, że mamy do czynie
nia z typową postacią kurczowej nerwicy nacgynioruebowej. 
Zadziałanie zimnem na pacyenta  powodujtóiblednięcie powłok 
skórnych, ich ochłodzenie, stwierdzane dotykiem, łatwo do
strzegalne zmniejszenie-objętości i napięcia, po pewnym cza
sie sbierzchniędie warg, nalot na języku , stwardnienie w oko
licy kiszki grubej, podniecanie w zachowanm się, głośniejsze 
mówienie, gąstykulacyęj ruchy  urywane, błyskawiczne itd. 
itd. Wprawienie pacyenta w stan prawidłowego rozszerzenia 
naczyń skórnych pociąga za'sobą ustąpienie wszystkich wspom
nianych objawów.

Co się tyczy stanu ogólnego pacyenta,ftp ten nie okazuje 
zbyt wielkich osobliwości. Pac.ydpt jeslt osobnikiem o budowie 
średniej, odżywier.iu miernem,,! ulega rozedmit płuc miernego 
stopnia. Układ krwionośny Perce  beż' widocznych zboczeń. 
Uciskanie brzucha w przebiegu nerwu spółczulnego, j a k  ró
wnież jjkolicy splotu trzewnĄgft, i podbrzusznego, me bolesne. 
Pole. widzenia nie je s t  ograniczone. Źrenice oddziaływują na 

Ljwiatło prawidłowo. N erw y V I I  i X I I  pary — bez zmian. R u
chomość, czucie, imklrueby w kończynach górnych, dolnych 
i w tułowiu, prawidłowe. ęSkurczu^stopowego, j a k  również od
ruchu Babińskiego, niema.

M a t k a .  P acyen tka  F ., liczy lat 28. M atka-je j  miała 
być zawsze nerwowąć Obecniec-cierpi na *me;Jancholięa, rzu
ciła się Yl-az bez dostatecznego powodu do rzeki w celu samo
bójczym b S  powodu opuszcza dom mężowski na k i lka  dni, 
w czasie k tórych upija się Jeden brat źle się prowadzi, nie 
chce pracować, ma sklonnóść do picia.

W d z i^ ińs tw ie  p a ^ e n t k a  miała być nieśmiałą i bardzo 
wrażliwą na- uwagi i Wyrzuty! Te właściwości pozostały jej 
do dnia dzisiejąfeeger Najwięcej nieszczęśliwą ’’ćzuje się pa
cyentka. gdy j ą  spotyka zasłufi&na uwaga, że uchybiła swoim 
obowiązkom. Była ona zawszył uparta, musiała zawsze-posta
wić na swojein. Uczyła  się dość dobrze. W  2(Pt?ym roku ży-’ 
eia miała zajście, które wstrząsnęło nią na długo: rodz i”  nie 
zezwolili jej poślubić człowieka, którego 'pokochała. Z tego 
powodu opuściła dom rodzicielski i dotąd nie mdże tego prze
baczyć rodzicom Innych  wstrząśnięć nie doznawała N igdy 
nie miała mieć pOgodrfdgo umysłu przez czas dłuższy, zawsze 
czemś się trapiła, a powody były zaz-ntyelzaj błahe,, j a k  to 
zwykle  potem sama przyznawała. Ftfizęsto miewała trwające , 
k i lka  dni z rzędu większe przygnębienie, równfeż bez dosta- | 
teoznych powodów, jak  to sama przyznawała pO ustąpieniu j

przygnębienia. Skłonną była zawsze do marzeń, które  była 
w stanie snuć nieraz cHłemi godzinami Zbytnich podnieceń 
w sobie n iep au w aży ła :  czy ich nie było, czy też ona na to 
nie zwróciła uw agi?  podać nie umie. Od lat panieńskich była 
bardzo pobożną, nazywano ją bigotką. Pracowała zaws®  wiele, 
choć inaj. bliższe pytania odpowiada , że zwykle dzięki wysił
kom woli, a nie z zamiłowania do pracM któregp nigdy nie 
posiadała. Zapytana, jak osądzą _swój stan, oświadcza, że ner
wową nie jest; rozumie bowiem przez nfflwawgść zbytnią ży
wości w ruchach, mowie i zachowaniu się. natomiast mówi, że 
już  jej usposobienie jest takie, że lada powód, k tóry  dla in
nych jes t  obojętny, ju ż  j ą  wytrąca z równowagi psychicznej. 
Na zapytanie, czy to usposobienie swoje uważa prawidło
w e? odpowiada, że czuje to, iż pfawidłową osobą nie jest.

Pacyumtka śkarźy się n "  częste nieżyty dróg oddecho
wych, wiele wykrztusza. Stolec/oddaje, o ile zauważyła; co
dziennie, lub c.o drugi dzień. W yskoku  nie używała nigdy, 
zresztą wyskok działa na mą bardzo ujemnie. Natomiast kawa 
była codziennym jej i j ,lj rodziny napojem Na dalsze pyta
nia nadmienia pacyentka, że tak ona, jak  i jej otpczenie zau- 
ważyłraoddawna, w barwie i wejrzeniu jej rąk  i twarzy 
zachodzą częste r ó ż n i j  Rąz twarz jej wbg^ąda pełna, ru 
miana, jędrna, mp znowu, bćz żadnego^ j a k  sądzi, powodu 
stafk się w idocznie zapadłą i bezkrwistą. Skćfira sta je  sic wtedy 
niemal brunatną, suchą, występują na niej różne plamy, k tó
rych w pierwszym stanie prawie zupełnie dostrzedz nie mo
żna. Zjawisko to (Zauważyłą-pacyćtka na rękach, gdzie na j
lepszą dla niej wskazówką źa^zjej zmiany jest luźne osa
dzenie na palcu i łatwe zsuwanie K ię  pierścionka, k tóry  
w stanie prawidłowym niemal nie daje się przesunąć. Czy 
na pozostałem ciele powłoki skórne ulegają tym samym 
zm ianom  na to pacyentka  nie zwróciła uwagi. N ie m n ie j  
nie są jje| dokładnie znane warunki, w których następują 
oba powyższe stany; to je d n a k  podać, maże, że stany te ła- 
t w ^  po Kobie pąstępować mogą. Nadto zaś pacyentka  zĄu- 
w ażyłśl  że jeżeli wstaje z łóżka ciEjpłego i odrazu się od
kryje , a w pokoju chłodno, wtedy występuje opisany stan 
złego wyglądania na twurzjfii zmiau na rękach, co niema 
miejsca, gdy pacyentka wstaje tak, aby nie uledz nagłemu 
ochłodzeniu. Co do tego, c(z,y stany te nie pozostają w zwią
zku ze zmianami w usposobieniu, pacyentka  odpowiada, że 
przedtem nie-zw racała  na to uwagi, ale te rh z , /g d y 'S jb ie  
przedstawia tę  stany, widzi niewątpliwitPże nadmiernie w ra
żliwą, skłonną do zmartwień, niezbyt chętną do pracy itd. 
czuje s i3  właśnie w te d ^  kiedy np., wstawszy z ło*ka, nie 
zachowała wspomnianej ostrożności.

Mąż pańyentki podajej że uważa j ą  za osobę nienor
malną tak, że niekiedy doznawał obaw, aby się w niej nie 
rozwinęło zupełne obłąkani„e.

Badanie przedstąw ia łjsbbę  dobrze zbudowaną, wido
c z n ie  niedokrewną; w lewym sżęzycie płucnym przytłumie
nie bez kuzyni. Uszy znacznie odstająci?,. płatki uszne przy
rosłe; ja k b y  pewna niesymńtrya pomiędzy prawdą a lewą 
połową twarzy, zęby p róchn ie jąca  ale nie powyrywape Przy 
przesuwaniu języ k a  po zębach szczęki górnej zostaje na zę
bach wyraźny nalot. Z jam y  ust cera© woń niuprzyjemną. 
Odruchy ścięgniste, szczególnie kolanowe. ż \ we;  odpuchy 
skórne, czucie,Lruchpmość itd., nie okazują zmian, wpąlmją- 
cych w o c z \ .

W ielokrotne spostrzeganie stwierdza u pacyentki chód 
sztywny, nie mniej sztywne ruchy  rąk  i głowy. W  całej 
postaci pewna n ie n a tu ra ln e j]  k tóra  przejawia się także w  spo
sobie mówienia. P acyentka  wid^ćznie usiłuje mówić fraząpni 
wjjfszukanemi, przyczem często tworzy nowe wyrazy. Mó
wiąc naw et o najprostszych rzeczach, stara się używać pijze- 
nośni i zwrotów książkowych i tędhnijSnych. z k tórych wielu 
h?awet, j a k  nie trudno stwierdzić, ńie rozumie. K zę je  rodzaj I 
niechęci do prostego naizywgyna. rzećzży-,lpo imieniu.. Przy 
opowiadaniu widocznie gubi się w słowach, k tórych  używa 
znacznie więcej, niż potrzeba do przedstawienia tegdrfcy-i 
chce opowiedzieć. Podczas rozmowy twarz jej j&M niemal
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nieruchom ą, pozbawioną nawet naturalnych ruchów miini- 
cznwcli.

Celowo przeprowadzone zabiegi, j a k  niemniej spostrze
ganie, potwientziły w zupełności wyznanie pac jen tka ' doty
czące zmian, zachodzących na jej powłokach skórnych, tu- 
dziezj ich związek z je j  ogólnym stanem. Przedstawia onfM 
obraz typowy kurczowej nerwicy naczyiroruchowej.

D z  i e łck o .  Dziewczynka 7-miesięczna, budowy prawi
dłowej, bez ohjawó(w zwyrodnienia. Przyszła na świat w wy- 
runkach i w sepsób prawidłowy. W  narządach wewnętrz
nych żadnych zmian stwierdzić nie można Posiada tę samą 
kurczową nerwicę naąiśynioruchową, ja k ą  mają rodzice ObySJ 
dwiiistany, prawidłowego i niepi^yidłowego rozkurczu na
czyń skórnych mogą być dowolnie u niej wywołane, bądź 
większem ogrzaniem , bądź choćby najlżjjszem ostudzeniem 
powłok skórnych.

W  stanie prawidłowym, wywołanym ciepłem utrzym a
niem skóry, skóra je s t  na całern ciele jędrna, elastyczna, 
wilgotna, wyraźnie różowa, na dotyk ciepła. Na twarzy wy
bitne rumieńce i zaokrąglenie jjóliczkóy^, rączki wyraźnie 
pulchne i jędrne, skóra na  nich daje się z trudem ująć 
w fald. Usposobienie dziecka spokojne, łagodne. 'Jeżeli dzię^ 
cina jes t  wyspaną,: może się bawić w ciągu kilku godzin. 
Nie plącze nawet wtedy, gdy leży w m okrych pieluszkach, 
lub gdy nie dostaje dłuższy czSś pokarmu. Jeżeli nikogo 
przy niej niema, rńcfee sama buz płaczu leżeć spokojnie 
choćby palę godzin z rzędu. Niepokoju lub podniecania ru 
chowego nie zdradza. Jeżeli przedtem była w stanie nie
prawidłowym, lub gdy prawidłowo przychodzi już  jej czas 
snu,  zasypia jodrazu, spokojnie. Przy dłuższem trwaniu tego 
stanu oddaje kał prawidłowo.

Gdy w tym  stanie dziecko zostanie odkry te  lub ostu
dzone, niemal w oczach zmienia ' się cały obraz Powłoki 
skórne na calem ciele widocznie bledną® policzki tracą ru
mieńce i nie są! ju ż  tak 'okrągłe , j a k  prźedtem; rączki . pa- 
luszk’ tracą pulchndSśćjj skara  na rączkach daje sie łatwo 
ująć w fałd. Czyni to wrażenie, j a k  gdyby niemal w oka
mgnieniu następowało wypchnięcie skóry. Dotykiem w yra
źnie ‘stwierdzić nmżna lekkie oziębienie powłok skórnych, 
szczególnie wyraźne po zewnętrznej stronie 'ud; skóra utraca 
swa wilgotność i elastyczność. Po dłuższym czasie wystę
pują spieczone wargi, szczególnie na górnej można było ł a 
two stwierdzić tworzącą ślę błonkę. Źrenice stawały sję szer
sze. Tętno w tętnicy spryehpwej stówało się znacznie mniej
sze. i szybsze o 10—To uderzeń na minutę. Zw ykle krótko 
po. wystąpieniu stanu nieprawidłowego dziecko oddawało 
mocz, A’ wogóle podczas t iwania  tego stanu moczenie zda
wało się być częstsze. Jeżeli dziećko u trzym yw ane było 
w stanie nieprawidłowym przffj dlnżsźy czasU np. parę dni, 
to przez «Jaty ten 'cza s  nie oddawało k a łu , ohó'cjaż wBrawi 
dłowym stanie oddawanie kalii było prawidłowe. Gdy od
danie kału zostało umyślnie wywołane, to stwierdzano jego 
zbitość, w postaci bobków kÓzich widoezffemi cząstkami 
śluzu. Zachowanie się dziecka w ,ym stanie jest niemal bie
gunowo jedm ienne od zachowania się w stanie poprzednim. 
L ada  powróci wywołuje plącz dziecka: czy to oddali się na 
chwilę matka, czy kto się nań sk rz y w i, czy będzie n iewy
godne lub ząuiefcone posłanie, dziemęołntyskująco płacze. To 
znowu iiiezrooietiie mu czegoś podług* jego pragnienia spro
wadza wybuch płaczu ze złęścią. Nic go nie zajmuje tl-ługdir 
i je s t  niespokojne w ruchach i gajjiiowańiu się. Z by t k r ę 
puje je  zwykle nakrycie, bo rączki i nó /k i jegk  są w cią
gł ym ruchu; często dziecko jest w stanie wykonywać jeden 
i ten sam ruch przez 10— 15 minut  bez prżerwy; np. wy- i 
rzucanie obu nóżek do góry. Dom aga'sję  pożywienia), a g d y '1 
mu je  podać, nie je  prawie wcale. O zaśnięciu nie ma mowy. 
Choć zwykła pora snu nadckpdzi, calemi godzinami nie za
sypia i p ł a k f S l u b  kwilić może szereg godzin bez przerwy.,. , 
Rodzice mówią, że wtedy je s t  to wprost nie toBsamo dzie
cko. J a k  ze stanu pierwszego przez Ochłodzenie sprowadza
łem stan drugi, tak samo też ze stanu drugiego przez odpo
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wiednie ogrzanie wpmwadzałem dz:eoię w stan pierwszy pra
widłowy. Mamy tu tę samą typową nerwicę naczynioru- 
chową, ja k ą  stwierdziliśmy u obojga rodziców tego dzieclią.

(Ciąg dalszy nastąpi].’

II. Z kliniki l e k a r sk ie j  Prof. A. G l u z i ń s k i  e g  o we Lwowie.

Wpływ truskawieckiej wody zwanej „Naftusia“ *) na 
przemianę materyi u ludzi zdrowych i dotkniętych 

skazą moczanową (diathesis uratica).
P o d a ł

Dr. T a d e u s z  P r a s c h i l
l e k a r z  z d r o j o w y  w  T r u s k a w c u .

(Dokończenie.)

B) Działanie „Naftusi“  w skazie moczanowej.
Badania moje przeprowadziłem na 2 przypadkach ty 

powej skazy moczanowej, spnstraegfJnypb w tym tzasie  
w klinice. Pierwszy -(reguldre Giohff Mi n k  o w s k i e g o) prze
biegał z licznymi napadami dny, k tó ry m (to w a rz y g y ła  gó3 
rączką* a zatem byfa to poitaó ostra (spostrzeganie 62-dnio- 
we), —  drugi zaś (iiGegUfare Gicht Mi n k o w s k i e g p ,  ar-  
thriiis urophosphatica G e m  ml  a) bez właściwych napadów, 
posta‘0 zatem więcej przewlekła-ze zgrubieniami i bolesnością 
w zajętych stawach (spostrzeganie 18-dniowe).

Pomimo rozlicznych starań ze strony k lin ik i,  nie mo
głem większej liczby chcpiycli ze skazą moczanowa poddać 
badaniu w tym czasie, z tej przyczyny,- że cierpienie to 
wśród chorych, szukających pomocy w klinikach i szpita
lach, spotyka się nader rzadko.

Przypadek I :  J. Iu ,  , e n s y o n o w a n y  u r z ę d n i k ,  1. 6 5 .  P o c h o d z i  

z  r o d z i n y  z d r o w e j ,  d ł u g o  ż y j ą c e j .  C h o r ó b  z a k a ź n y c h  n i e  p r z e c h o d z i ł ,  

a l k o h o l u  n i e  n a d u ż y w a ł .  W  o s t a t n i c h  l a t a c h  b a r d z o  z e s z c z u p l a ł ,  w a g a  

j e g o  p r z e d  1 0  l a t y  m i a ł a  w y n o s i ć  9 2  k l g r .  W o g ó l e  n i e  . d j o r o w a ł  n i 

g d y ,  j e d y n i e  w  2 5  r o k u  ż y c i a  . p o j a w i ć  s i ę  m i a ł y  u  n i e g o  w  k o ń c z y 

n a c h  d o l n y c h  i g ó r n y c h  g o ś ć c o w e -  b o l e ,  k t ó r e  p o  k i l k u m i e s i ę c z n e m  

t r w a n i u  u s t ą p i ł y  z u p e ł n i e  w  n a s t ę p s t w i e  k ą p i e l o w e g o  l e c ź e n i a .  W  p ó 

ź n i e j s z y c h  c z a s a c h  w y s t ę p o w a ł y  t y l k o  c z a s a m i  l e k k i e  b o l e  w  k o ń c z y 

n a c h ,  k t ó r e m i u  j e d n a k  w  z a j ę c i a c f j  c o d z i e n n y c h  n i e  p r z e s z k a d z a ł y .

D o  k l i n i k i  z o s t a ł  p r z y j ę t y  w  d n i u  2 o / X  1 9 0 3 .  C h o r o b a  o b e c n a  

1 , 1 - o z p o c z ą ć  s i ę  m i a ł a  n a g l e  n a d  r a n e m  p r z e d  m n i e j  w i ę c e j j a y l y g ę i d n i a n i i  

b o l a m i  i o b r z ę k i e m  s t o p y  p r a w e j .  Z a s t o s o w a n e  w ó w c z a s  z i m n e  o k ł a d y  

u ś m i e r z y ł y  b o l e .  W  k i l k a  d n i  j e d n a k > p o t e m  w y s t ą p i ł  ( r ó w p i e ż  n a d  r a 

n e m )  o b r z ę k ,  z a c z e r w i e n i e n i e  i t a k  s i l n y  b ó l  w  p a l u c h u  p o g i  p r a w e j ,  

ż e  c h o r y  m u s i a ł  p o z o s t a ć  w  ł ó ż k u .  W  d w a  d n i  p ó ź n i e j  p o j a w i ł  s i ę  

o b r z ę k  i  b ó l  w  s t a w a c h  p a l c o w y c h  s t o p y  l e w e j ,  a  n a s t ę p n i e ,  .vu- o b u  

k o l a n a c h .  W  o s t a t n i m  c z a s i e  b o l e  w y s t ą p i ł y  r ó w n i e ż  i w  o b u  s t a w a c h  

b a r k o w y c h .  B o l e  t e  w o g ó l e  t a k  s ą . s i l n e ,  ż e  c h o r y  n i e  m o ż e  p o r u s z a ć  z a 

j ę t y m i  c z ł o n k a m i ,  a  n o c e  s p ę d z a  b e z s e n n i e .  C i e p ł o t y  c h o r y  w  d o m u  

n i e .  m i e r z y ł ,  a l e  p r z y p u s z c z a ,  ż e  m i a ł  j ą  p o d w y ż s z o n ą  z  p o w o d u  s i l -  

u e g p . p r a g n i e n i a ,  u p o ś l e d z o n e g o  ł a k n i e n i ą  i m a j e j  j a ś n i  c i e m j u ę g o ,  w y  

s y c o n e g o  m o c z u .

B a d a n i e  w y k a z a ł o :  W z r o s t j s ł u s z n y ,  b u d o w a  m i e r n a ,  o d ż y 

w i e n i e  p o d u p a d ł e ,  w a g a  5 4 5  k l g r .  C i e p ł o t a  3 8 1 °  C .  L i c z J j a  t ę t n a  9 0 ,  

t ę t n o  l e k k o  n i e m i a r o w e  n a r z ą d y  w e w n ę t r z n e  b e z  z m i a n ,  w  t ę t n i c a c h  

o b w o d o w y c h  i  t ę t n i c y  g ł ó w i j e j  m i e r n a  m i a ż d ż y c u .  O d n o ś n i e  d o  s t a w ó w  

' S j W ł i e r d z i ć  m o ż n a :  o b r z ę k  i s i l n y  b ó l  p r z y  u c i s k u :  n a  I i U k r ą g  p i e i v  

s i o w y ,  l e w e  k o l a n o ,  s t a w  ś r ó d n o ż n o - p a l u c h o w y  i w e w n ę t r z n ą  s t r o n ę  

ś r ó d s t o p i a  l e w e g o ;  o b o k  t e g o  b ó l ,  w z g l ę d n i e  t k l i w o ś d  . p n z y  u c i s k u  ( b e z  

o b r z ę k u ) :  n a  I k r ę g u  l ę d ź w i o w y m ,  n a  o b u  s t a w a c h  b a r k o w y c h ,  k o l a 

n i e  p r a w e m ,  n a  o b u  s t a w a c h  s k o k o w y c h  i s t a w a c h  s t o p y  p r a w e j r

B a d a n i e  m o c z u ,  d o k o n a n e  w  p i e r w s z y c h  d n i a c h  p o b y t u  c h o 

r e g o ’ ( p r z y  d y e c i e  m i e s z a n e j )  w  k l i n i c e ,  w y k a z a ł o :  i l o ś ć  m o c z u  1 3 9 0 ,
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c .  g  1 ' 0 2 0 ;  N  o g ó l n y  2 L 3  g r m . ;  N .  m o c z n i k a  1 6 6 ;  N  k w a s u  m o c z o 

w e g o  0  3 7 1  g r m .  —  c o  w  s t o s u n k u  o d s e t k o w y m  d o  a z o t u  o g ó l n e g o  

d a j e  l i c z b y :  d l a  m o c z n i k a  t y l k o  C S ' 2 % ,  d l a  k w a s u  m o c z o w e g o  1 ' 7 4 % ,  

a  o d l i c z a j ą c  n a  N U , ,  k l ó r e g o  w t e d y  n i e  o z n a c z o n o , ,  c h o c i a ż b y  n a w e t  

3 %  N ,  p o z o s t a w a ł a b y  n a  r e s z t ę  c i a ł  a z o t o w y c h  o g r o m n i e l w y s o k a  l i 

c z b a  2 2 %  N .  D r u g i  r o z b i ó r ,  w y k o n a n y  w  m i e s i ą c  p o  p B d b y c i u  c h o 

r e g o  d o  k l i n i k i  w  d n i u  2 2 / X l ,  d a w a ł  l i c z b y  j u ż  k o r z y s t n i e j s z e ,  . b o  8 2 %

s i ę “  c o d z i e n n i e  ś w i e ż ą ,  n a s t ę p n i e  p r z e z  d n i  5  w o d ę  z w y k ł ą  ( z  l w o 

w s k i c h  w o d o c i ą g ó w , ! ,  d a l e j  p r z e z  6  d n i  b i l i ń s k ą ,  p o c z e m  pr 2 ,u ż- |3  d n i  

w o d ę  „ S a l v a t o r “ i  s o d o w ą  p o  ‘ /a l i t f a -  ( r a z e m  1 l i t r  d z i e n n i e ) ,  n a s t ę 

p n i e  » N a f l u s i ę « c  p o  r a z  d r u g i  p r z e z  6  d n i ,  p o t e i n  » S a l v a t o r «  p r z e z  6  

d n i ,  w r e s z c i e  p o  r ą z  t r z e c i  » N a f t u s i ę <  ś w i e ż a  p r z e z  7  i d a w n i e j s z ą  

( 2 — 3  t y g o d n i o w ą )  p r z e z  6  d n i .

Na innem miejscu ogłoszę dokładne protokoły z nuSdi

T a b l i c a  I I .
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®  ^  s ż

W o d a  s o d o w a 6 1 3 6 6 1 0 2 1 1 1 - 5 0 8 - 6 0 8 4  7 % 0 - 2 8 5 2 - 4 8 % , 0  1 4 9 ■ 1 - 2 9 % 2 - 4 6 6 1 1 - 5 3 % 0 - 1 4 8 1 : 2 4

W o d a  » N a f t u s i a “ 
ś w i e ż a

1 7 1 3 7 4 1 0 2 0 1 4 - 9 6 1 2  8 5 8 5 - 9 % 0 - 3 6 3 2 - 4 3 % 0 - 2 5 0 1 - 6 7 % 1 5 9 7 0 - 7 5 0 1 : 2 8

W o d a  z w y k ł a 5 1 2 8 7 1 - 0 1 9 1 1 - 5 9 - 5 5 8 ® % 0 - 3 0 7 2  6 7 % 0 - 1 6 5 1 - 4 7 8 12 j® 0 - 4 9 4 1 : 2 3

W o d a  b i l i ń s k a 6 1 4 4 9 1 - 0 1 7 1 1 - 3 1 0 - 0 4 8 6 - 8  % 0 - 2 6 6 2 - 3 5 % 0 - 1 4 8 1 - 3 1 % 0 - 8 4 6 9 - 5 4 % 0 - 4 4 3

0 - 3 9 0

1  : 2 1

W o d a  „ S a l v a t o r “ 
i

W o d a  s o d o w a  p o  %  I k r a

3 1 2 1 0 1 - 0 1 5 8  1 6 6 ’ 5 4 7 9 - 0 % 1 0 -2 2 2 - 7 % 0 4 3 0 1 - 5 9 % 1 - 2 7 0 1 6 - 7 1 % 1  : 2 6

W o d a  » N a f t u s i a «  
ś w i e ż a

6 1 3 7 5 1 - 0 1 8 1 1 - 3 9 - 8 7 8 7 - ^ / ' o 0  3 1 1 2 - 7 5 % 0 - 2 0 3 1 - 7 9 % 0  9 1 6 8 ' 1 6 % 0 - 6 0 8 1 : 2 9

W o d a  » 6 a l v a t o r c 6 1 1 6 8 1 0 2 0 1 0  6 7 9 - 3 3 8 7 - 4 % 0 - 2 5 5 2 ' 4 % 0 - 1 7 1 1 - 6 % 0 - 9 1 4 8  6 % 0 - 5 1 2 1  : 2 5

W o d a  » N a f t u s i a «  
ś w i e ż a

7 1 3 3 4 1 - 0 1 8 1 1 - 8 8 1 0 - 2 6 8 6 - 4 % 0 - 3 5 6 2 - 9 9 % 0 - 1 9 1 1 ' 0 1 % 1 - 0 7 3 9 - 0 % 0 - 5 7 4 1 : 2 7

W o d a  » N a f ' t u s i a «  
s t o j ą c a  2 — 3  t y g o d n i  

w  b u t e l k a c h
6 1 3 8 8 1 - 0 1 7 1 2  4 6 1( ■ 8 7 8 7 - 2 % 0 4 2 9 3 - 4 5 i / o 0-2o | 1 - 7 2 % 0 - 9 4 5 1 0 8 % 0 - 6 4 6 1  : 2 5

n a  N  m o c z n i k a ,  2 - 3 %  n a  N  a m o n i a k u ,  b a r d z o  w y s o k ą  l i c z b ę  4 - 5 %  

n a  a z o t  k w a s u  m o c z o w e g o ,  z a ś  j u ż  t y l k o  1 1 ’ 2 %  n a  N  r e s z t y  c i a ł  a z o 

t o w y c h .  C h o r y  p o z o s t a w a ł  w t e d y  n a  d y e c i e  p ł y n n e j  m l e c z n e j  1).

P r z e z  c z a s  p o b y t u  K. w  k l i n i c e ,  z m i a n y  w  s t a w a c h  r a z  w y s t ę 

p o w a ł y ,  t o  z n ó w  z n i k a ł y  p o  k i l k u  d n i a c h ,  a  k l i n i c z n a  b i s t o r y a  c h o 

r o b y  n o t u j e  d o  k o ń c a  g r u d n i a  1 9 0 3  r.  1 6  n a p a d ó w  d n y  z  g o r ą c z k ą ,  

p r z y c z e m  k o l e j n o  p r a w i e  a n i  j e d e n  s t a w  o s z c z ę d z o n y m  n i e  z o s t a ł .  G o 

r ą c z k a  w o g ó l e ,  m i m o  p o d a w a n i a  c i ą g ł e g o  3 — 4  g r m .  a s p i r y n y ,  w z g l ę 

d n i e  4 - 0  s a l i c y l a n u  s o d o w e g o  d z i e n n i e ,  w  c z a s i e  o d  p r z y b y c i a  c h o r e g o  

d o  c h w i l i  r o z p o c z ę c i a  m o i c h  b a d a ń  ( t .  j .  d o  d n i a  2 s t y c z n i a  1 9 0 4 )  

t r w a ł a  p r a w i e  b e z  p r z e r w y ,  b o  w  c i ą g u  6 9 - d n i o w e g o  p o b y t u  n a l i c z y 

l i ś m y  w ó w c z a s  b e z g o r ą c z k o w y c h  d n i  t y l k o  1 2 ,  z a ś  z  p o d w y ż s z o n ą  c i e 

p ł o t ą  5 7  d n i .  G o r ą c z k a  w o g ó l e  b y ł a  n i e w y s o k a ,  z w y c z a j n i e  n i e  p r z e 

k r a c z a j ą c a  3 8 °  C . ,  n a j w y ż s z a  3 8 - 7 °  O . ,  w  d n i u  1 0  g r u d n i a  1 9 0 3  r o k u ,  

a  z w y k l e  r a n o  8 7 - 2 ° ,  w i e c z ó r  3 7 - 9 °  C .  P o  k o n i e c  g r u d n i a  s p a d l a  w a g a  

c h o r e g o  d o  5 0  k l g r .

W  c z a s i e  b a d a ń  m o i c h  o d  2  I d o  3 / 1 I I ,  a  z a t e m  w  c i ą g u  6 2  d n i ,  

b y ł o  j u ż  t y l k o  1 0  d n i  z  c i e p ł o l ą  n i e « l  p o d w y ż s z o n ą :  7 / 1  —  3 7  1 ° ,  8 / - '

— 37-1°, 9/1 — 37-1°, 10/1 — 37-2°, 11/1 — 37-5°, 24/1 — 37-2°, 31/ i
—  3 7  0 ° ,  «*2/I-I —  3 7 - 1 ° ,  7 / 1 1 —  3 7 - 6 ° ,  w r e s z c i e  1 3 / 1 1  -  3 7 - 0 ° ;  n a t o 

m i a s t  w  c i ą g u  5 2  d n i  b e z g o r ą c z k o w y c h  s p o s t r z e g a n o  n a p a d ó w  d n y  j u ż  

t y l k o  2 ,  ( j e d e n  6 / J ,  d r u g i  7 / I I ) .  P r z e z  c a ł y  c z a s  b a d a n i a  c h o r y  z a ż y w a ł  

1 " 0  a s p i r y n y  d z i e n n i e  i p o z o s t a w a ł  w c i ą ż  n a  t e j  s a m e j  p o d  w z g l ę d e m  

j a k o ś c i  i i l o ś c i  j a r z y n o w o - m l e c z n e j  d y e c i e  ( m i ę s o  c i e l ę c e  t y l k o  n a  

f o b i a d ) .

O b o k  d y e t y  p r z e p i s a n e j  w y p i j a ł  K. c o d z i e n n i e  1 l i t r  w o d y ,  n a j 

p i e r w  p r z e z  6  d n i  p i ł  w o d ę  s o d o w ą ,  p o c z e m  o d lW / 1  d o  2 4 / 1  „ N c ® t u -

’ ) O b y d w a  r o z b i o r y  d o k o n a n e  z o s t a ł y  w  I n s t y t u c i e  c h e m i i  l e 

k a r s k i e j  D .  I w .

badań, tutaj w tabliczce II .  zestawiam przeciętne liczby 
z 62-dniowycli spostrzeżeń.

/j tabliczki tej widzimy, że prjraeiwniH j a k  u ludz: 
zdrowych, zwiększyła się u K . pod wpływem podawania 
„Naftusi“ odsetkowa zawartość N w kwasie moczowym w po
równaniu do liczb, otrzym anych przy piciu innych wód. 
Zdaje  mi się, że ta właśnie okoliczność je s t  bardzo'1 korzystną, 
świadczy bowiem o lępszem wypłókiwaniu kwasu moczowe
go z ognisk dnawyck, w których, jak wiemy, przychodzi 
do nagromadzania się kw asu moczowego, a .raezńj moczanu 
sodowego ( E b s t e i n ,  G e r a  m e l ,  H a i g ,  M i n k o w s k i ) .  
Korzystne to działanie (w porównaniu do innych wód) w i
dzimy także ze stosunku kw asu moczowego do mocznika, 
k tóry  według H a i g  a powinien wynosić w moczu prawidło
wym najmniej 1 :33  (w przypadku A. dochodził 1:37, zaś 
w B . nawet 1 :4 ® ; przy skazie , , moczanowej natomiast jest  
o wiele niższym W  naszym przypadku doszedł 'ten st<ffiu- 
nek nawet do 1: 17, a przy piciu „Naftusi“ podniósł się do 
1:25 , 1 :27 , 1 :2 8  i 1 :29  na do .b^  pi/zy %a*ilvatorze“ zaś 
wynosił 1:25 - i 1:26, przy wodzie sodowej 1 :24 ; przy zw y
czajnej 1 :23 ; wreszcie przy wodzie bilińskiej tylko 1:21.

W  końcu muszę zauWftżyć, 7e w czasie badań moich 
bardzo ciekawie zachowywała się u K . waga ciała. Badanie 
rozpocząłem przy wadze 50'3 kg,;, waga ta po ukończeniu 
I. podawania „Naftusi“, mimo tej samej wciąż dyety  i zna
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cznie zwiększonego wydalania ciał azotowych z moczem, 
podniosli' się do 54 klg. W  czasie picia wody zwyczajnej, 
bilińskiej i '^Salvatora“ z wodą sodową stale utrzymywała 
sib na tejsnmej wysokości 54 Bffl, pc^drugiem podawaniu 
„Naftusi4 wykazują  kliniczne zapiski 55'7 kg.; wreszcie po 
ośtatniem podawaniu truskaw ieckitj  wody 57'5 kg. W  ciągu 
więc 2 miesięcy pbdri0sila.ilsię waga eialaA (przeszło 7 kg.) 
stale w okresach podawania „]SIaftusi££, mimo wciąż jed n a 
kowej d j^ ty ,  a zwiększonego wywOzu ciał azotowych, coby 
świadczyło o lepszej wymianie i przyswajaniu materyi. 
:Chory w tym cżfMe odzyskał siły, a bole z zajętych sta
wów ustąpiły zupełnie, j a k  również i obrzęki tak , iż K . 
jako  ozdrowieniec mógł w dniu 31/111 1904 opuścić klinikę.

Przypadek 11: M. Oz., m a j s t e r  m u r a r s k i ,  z a m i e s z k a ł y  n a  w s i ,  

l i c z y  l a t  5 8  O j c i e c  o d u m a r ł  g o  w  d z i e c i ń s t w i e ,  p o w o d ó w  ś m i e r a  p o 

d la ć  n i e  u m i e ;  m a t k a  z a ś  w  7 0  r .  ż y c i a ,  j a k  p o d a j e  » z e  s t a r o ś c i * .  J e 

d y n a  s i o s t r a  ż y j e  i j e s t  z d r o w a ,  w i ę s e j  r o d z e ń s t w a  n i e  p o s i a d a ł .  D o  

1 8  r o k u  ż y c i a  z a w s z e  z d r ó w ,  „ . p ó ź n i e j  m i a ł  p r z e b y ć  k i l k a n a ś c i e  d n i  

t r w a j ą c ą  » f e b r ę . « ;  a  w  4 7  r o k u  ż y c i a ,  w  n a s t ę p s t w i e ,  j a k  p o d a j e ,  w y 

p i c i a  3  l i t r ó w  p i w a ,  u l e g ł  j a k i e j ś  8 - d n i o w e j . c h o r o b i e ,  p o ł ą c z o n e j  z  g o 

r ą c z k ą ,  b o l a m i  g ł o w y  i  ż o ł ą d k a .

P r z e d  3  l a t y  . - z a u w a ż y ł ,  ż e  n i e  m o ż e  a j ó n p ż p  w ł a d a ć  l e w ą  k o ń 

c z y n ą  w  s t ą w i e  b a r k o w y m ;  w  k i l k a  d n i  p o t e m  w y s t ą p i ł  s i l n y  b ó l  k l a 

t k i  p i e r s i o w e j  w  o k o l i c y  m o s l k a  i d u s z n o ś ć .  O b j a w y  t e  j e d n a k  b e z  l e 

c z e n i a  u s t ą p d y ,  n a t o m i a s t  w  j a k i ś  b z a s  p o j a w i ł o  s i ę  u t r u d n i e n i e  r u 

c h ó w  w  s t a w a c h  p a l c o w y c h  i n a d g a r s t k o w y m  r ę k i  p r a w e j ,  a  p ó z r i i e j  

i  w  s t a w i e  ł o k c i o w y m  t e j ż e  r e k i .  P r o c e s  c h o r o b o w y  w  d a l s z y m  p r z e L  

b i e g u  z a j m o w a ł  k o l e j n o  k o l a n o  l e w e ,  p o t e m  p r a w e ,  s k ą d  p r z e n i ó s ł  s i ę  

n a j p i e r w  n a  s t o p ę  p r a w ą ,  a  p ó ź n i e j  i  l e w ą .  R ó w n i e ż  w y s t ą p i ł y  t a k i e  

s a m e  o b j a w y  w  s t a w i e  b a r k o w y m  i ł o k c i o w y m  s t r o n y  l e w l p j .  :

S t a n  t a k i  k o l e j n e g o  n a p a d o w e g o  z a j m o w a n i a  r o z m a i t y c h  s t a - '  

w ó w ,  k t ó r e  w  t y m  p r z y p a d k u  o k a z y w a ł y  o b r / A  i  z n a c z n ą  b o l e s n o ś ć ,  

t r w a ł  p r z e s z ł o  r o k  t a k ,  i ż  c h o r y  w o g ó l e  p r a w i e  p o r u s z a f ć  s i ę  n i e  m ó g ł  

i  j ź m u s z o n y m  b y ł  p r - ż ę d  2  l a t y  u d a ć  s i f ł / d o  s z p i t a l a ,  s k ą d  p o  j e d n o 

m i e s i ę c z n y m  p o b y c i e  p o w r ó c i ł  d o  d o m u ,  b e z  w i d o c z n e g o  j e d n a k  p o l e 

p s z e n i a ,  C z y  w  c z a s i e  p o j a w i a n i a  s i ę  b o t ó w  f r o u p ę k ó w  w  s t a w a c h  

w y s t ę p o w a ł a  g o r ą c z k a ,  p o d a ć  n i e  u m i e .  C i e r p i e n i e  j e g o  t r w a  p r a w i e  

b e z  p r z e r w  p r z e z  c a ł e  o s t a t n i e  3  l a t a ,  a  z j a w i a n i e  ś l ę  b ó l ó w  z u p e ł n i e  

n i e  j e s t  z a w i s ł e  o d  s i a n u  p o g o d y .  P r z e d  2  m i e s i ą c a m i  w y s t ą p i ł o  n a d t o  

u t r u d n i e n i e  r u c h ó w  w  l e w y m  s t a w i e  s z c z ę k o w y m  i p r z y t ę p i e n i e  s ł u 

c h u  p o  t e j  s a m e j ]  s  t r o n i  e . * C h o r ó b  w e n e r y c z n y c l i  n i e  p r z e c h o d z i ł ,  a l k o 

h o l u  n i e  n a d u ż y w a ł ,  m i a ł  j e d n a k  s t a l e  p r z e z  d ł u ż s z e ^ o k r e s y  c z a s u  p i 

j a ć  c o d z i e n n i e  m i e r n e  i l o ś c i  p i w a  M i ę d z y  3 0  a  4 0  r o k i e m  ż y c i a  m i a ł  

b y ć  z n a c z n i e  t ę ż s z y ,  n ™  o l i f e c n i e .  D o  k l i n i k i  p r z y j ę t y  z o s t a ł  w  d n i u  9  

k w i e t n i a  b .  r .

B a d a n i e  n a r z ą d ó w  w e w n ę t r z n y c h ,  z  w y j ą t k i e m  r o z e 

d m y  p ł u c  m i e r n e g o  s t o p n i a  i  z m i a n  m i a ż d ż y c o w y c h  p r z e w a ż n i e !  w  n a 

c z y n i a c h  o b w o d o w y c h ,  i n n y c h  z m i a n  n i e  w y k a z a ł o .  S t a w y '  p a l c ó w  r ę k i  

l e w ° j ,  s t a w  n a d g a r s t k o w y  l e w y ,  s t a w  ł o k c i o w y  p r a w y ,  o b a  s t a w y  b a r 

k o w e ,  t u d z i e ż  o b y d w a  p a l c o w e ,  s t a w y  p a l c ó w  w i e l k i c h  u  s l ó p  —  

o b r z ę k ł e  ( z g r u b i a ł e )  i b o l e s n e , ' ,  a  p o d  w z g l ę d e m  r u c h u  z n a c z n i e  u p o 

ś l e d z o n e .  S k ó r a  ^ n a  w s z y s t k i c h  z a j ę t y c h  s t a w a c h  n a p i ę t a ,  m e z a c z e r -  

w i e n i o n a .  C i e p ł o t a  c i a ł a  n i e p o d w y ż s z o n a ,  t ę t n o  9 0 .  W a g a  c i a ł a  w y n o s i  

61 - k l g r .

.Czas doświadczeń moich w tym przypadku wynosił 
dni 18 kod 14/IV do 1/V). Z początku przez dni 12 zacho
wywał Oz. stałą dyetę m ieszaną, prze 6 zaś ostatnich stałą 
jarzynowo-mleczną z 200 grm. cielęciny na obiad. W  pierw- 
sz}rch 3 dniach (okres I.) pił chory wodę zwyczajną w do
wolnej 3) ilości; w 3 następnych (okres II.) wypijał litr wody 
sodowej dziennie; przez 6 dni dalszych (okres I I I .)  poda
wałem na dobę 1 ritr „Naftusi“ z transportów dawnych 
(stojących na klinice 6 —8 tygodni) p rz j jd y e c ie  mieszanej 
(pod względem ilości i jakcfeci codziennie jednakowej), wre
szcie przez 6 dni ostatnich (okres IV.) również „Naftusię££

I l o ś ć  w o d y  n i e  p r z e k r a c z a ł a  3  s z k l a n e k  n a  d o b ę .

dawną przy dyeeie jarzyuo-wu-nikuznej. Unory regularnie co 
drugi dzień brał obojętna (34— 35%©.) kąpiel, lekarstw zaś 
w czasie spostrzegania nie używał zadn ich .

DokładiTe daty szczegółowe z moich badań pgloszę na 
innetn miejscu; tutaj podaję tylko.ostateczne wyniki w licz
bach przeciętnych z poszczególnych okresów.

Ilość moczu wynosiła przeciętnie w okresie I  1270 ęt.ni.,3
przy wodzie s o d o w e j ......................  „ I I  1720 „
przy „Naftusi££................................... „ I I I  1903 „
przy „Naftusi“ ................................... „ IV  1773 „

Ilość moczu była zatem znów największą przy '1 „Na- 
f tusi££ i to szczególnie w okresie I I I .  (mazmium  2310 ctm. 
było w drugim dniu picia „Naftusi££, minimum 1500 w pier
wszym dniu okresu IV.).

•''CJiężdt gatunkowy, wyriokząoy w okreśie I. -  l '02o,
spiffl przjr wodzie sodowej do 1'016, przy „Naftusi" wyno
sił w okresie I I I .  —  1017 ,  w ostatnim zaś 1 '020 prze
ciętnie!

Ilość azotu ogólnego, w ykazująca  w okresie, I. — 
1 "4'7 grm., a w II .  —  16'1 grm., podniosła się przy „Na- 
ftusi" w okresie I I I .  do 18'9 grm., a w IV. do 21-3 grm. 
przeciętnie ną dobę.

Ilość kwasu moczowego w moczu wogóle wysoka, bo 
1'06 w okresie I., a 1 '08 grm podczas picia wody*/sodowej, 
wzrosła, pod wpływem „Naftusi££ jeszcze bardziej (o 0 '2 na- 
dobę) i wynosiła w okresie I I I .  — l -28 grm., a w ostatnim 
(IV.) 1 '23 grm. przeciętnie dziennie.

Równocześnie zmienił się nader korzystnie pod wpły
wem „Naftusil££ nieprawidłowy u Gz. odsetkowy stosułiek 
azotu zawartego w moczniku i kwasie moczowym do N 
ogólnego.

N mocznika N kwasu moczow.
Okres I. woda zwyczajna . 8 7 %  2-5%

,, II .  |  sodowa . . 8 3 %  2'2°/0
„ I I I .  „h)aftusia“ , . . . 8 9 %  2-2»/0
„ I V .  „ . . .  9 0 %  1-9%

W  ostatnim dniu podawania „Naftusi“ stosunek ten 
wynosił nawet 9 0 %  dla N m ocznika, a tylko 1 '7 %  dla N 
kwasu moczowego. Powtarza się zatem i w p rzypadku Gz. 
przy piciu wody truskawieckiej zwiększenie w moczu za
wartości istot azotowych wyżej utlenionych (mocznik), a po
mniejszenie niższych produktów utlenienia (kwas moczowy).

Taksamo stosunek kwasu moczowego do mocznika, 
wynoszący, j a k  już  wspomniałem, w moczu prawidłowym 
najmniej 1 :33, a wykazujący  w przypadku Gz. w pierwszym 
dniu badań 1:24, zmienił się pod wpływem „Naftilsi££ bar
dzo kotźystnie:

okres I. (zw yczajna). . . 1 :26 '3
„ II .  (sodowa) . . . .  1 : 2 6 5
„ I I I .  ( „ N a f tu s ia ®  . . 1 :28 '4
„ IV. „ . . .  1 32-5

Już zatem w okresie I I I .  przy dyeeie mieszanej sto
sunek ten poprav ił się widocznie na korzyść mocznika,
w okresie zaś IV. przy dyeeie jarzynowqrmlecznej doszedł 
prawie do prawidłowej wysokości. -

W  przypadku Gz. zwróciłem również uwagę na zacho
wanie się fosforu. Ilość P 20 5 wynosiła:



w okresie I. (zwyczajna) 2 '62  grm.
„ I I .  (sodowa) 2 85 „
„ I I I .  („Naftusia) 3 '29 „
„ IV  3-75 „

Ilość zatem fosforu wogóle pod wpływem „Naftusi11 
wzrosła w tym przypadku skazy moczanowej w moczu 
znacznie i przez cały czas podawania tej wody stale się 
utrzymywała na temsamem wzniesieniu, co terti bardziej 
uderza wobec zachowania się fosforu w ńiodzu u człowieka 
zdrowego (przypadek A), w którym , mimo podawania „Na
ftusi.11, ilość wydalanego fosforu w pierwszych tylko dniach 
się zwiększyła, a już  od 5-go dnia picia wody spadła do 
granic prawidłowych. Na podstawie tego przy z n a w y  trzeba 
słuszność zapatrywaniu P f e i f f e r a  i innych autorów co do 
tworzenia się w skazie moczanowej w ustroju ludzkim tru 
dno rozpuszczalnych podwójnych połączeń dwumocżanu so
dowego z fesforanem sodowym. W istocie w naszym przy
padku  równolegle ze wzrostem ilości kw asu moczowego 
w moczu ,(.a więc ewentualnie rozłożenia owego podwójnego 
połączenia lub zamiany (egoż na łatwo rozpuszczalne po
dwójne połączenie jedno-moczanu sodowego z fosforanem 
sodowym), zwiększa się również i ilość fosforu (a może fos
foranu sodowego, a więc drugiego sk ładnika  tegoż połącze
nia) stale pod wpływem podawania „Naftusi11.

Zachowanie się chloru w mćlczu było w tym  przy
padku takie samo, j a k  zachowanie się w ustroju zdrowym.

W przypadku Ce. oznaczałem również i kryoskopię 
moczu; ponieważ robiłem to tylko w tym  jednym  przy
p a d k u ,  wniosków żadnych nie wyprowadzam, j a k  ró
wnież i z oznaczania stopnia kwasoty moczu; wspomnę 
ty lko krótko, że punk t marznięcia moczu w okresie I., w y
noszący średnio — 1 '58, spadł przy wodzie bodowej do j 
— 1'30, przy „NaftusP1 w okresie I I I .  dochodził do — 1‘38, 
a w IV. podniósł się do —  1'60; mocz zaś stale, podobnie 
j a k  we wszystkich innych spostrzeganych przypadkach, po
siadał odczyn kw aśny przez cały czas badania.

W ag a  ciała z 61 klg. spadła w okresie II .  do 59'5, 
przy „Naftusi11 zaś w okresie I I I .  podniosła się do 60, 
a w IV. do 60 '5  klg., a więc zachowywała się podobnie, 
j a k  w przypadku I.

Zbierając  razem wyniki moich badań we wszystkich 
4 przypadkach, widzimy, że przy ppdawaniu ti uskawieckiej 
„Naftusi11:

1) zwiększa się wogóle ilość',moczu i to znaczniej,* ani- 
żeliby to odpowiadało ilości wprowadzonej wody, a więc że 
„Naftusia11 działa do pewnego stopnia moczopędnie.

2) „Naftusia11 w porównaniu do wody zwyczajnej, so
dowej, Bilińskiej i „Salvatoraa zwiększa w moczu ilość sub
stancyi azotowych i to wyraźnie na korzyść mocznika.

3) IldśE kw asu moczowego u ludzi zdrdwych nie ule
ga wyraźnej zmianie; w przypadkach ze skazą moczanową 
ilość ta stale jes t  zwiększoną tak  odsetkowo (w odniesieniu 
do całego N), j a k  i bezwzględnie.

4) Stosunek kwasu m ężow ego  do mocznika, tak  nie
prawidłowy w przypadkach skazy moczanowej (przypadek 
I. —  1 :17 , przyp. II .  —  1 : pr zy piciu „Naftusi11 zna
komicie się poprawia, osiągając prawie granice prawidłowe 
(w przyp. I. — 1:29, w II .  — 1:32  5), a znacznie korzy
stniejsze, niż przy piciu innych podawanych wód.

5) W  przypadkach  ze skazą moczanową (przyp. I I .

3 6 0  PRZEGLĄD

ilość fosforu w moczu znacznie i stale się zwiększa, co 
wobec zwiększonej równocześnie ilości kw asu moczowego 
świadczyłoby o rozbijaniu trudno rozpuszczalnych połączeń 
kw asu moczowego z fosforem (dwumocżanu sodowego z fo
sforanem sodowym) pod wpływem picia. „Naftusi.“

6) Dodatnie wyniki, otrzyrnąne nietylko przy podawa
niu „Naftusi11 świeżo ze źródła czerpanej, ale i kilka ty 
godni (3— 8) przechowywanej we flaszkach, pozwalają wno
sić, że wodę tę przez pewien przeciąg czasu (w naszych do
świadczeniach do 8 tygodni) przechowywać można.

W edle M i n k o w s k i e g o  przy leczeniu skazy mocza
nowej Winno się wpływać na kwas moczowy w czworakim 
k ierunku:

a) przez ograniczenie wytwarzania się go w ustroju;
b) przez zwiększenie wydalania kwasu drogą moczu;
c) przez przyspieszenie lepszegoj(wyższego) utlenienia 

się ciał białkowatych;
d) przez zwiększenie się rozpuszczalności kwasu mo

czowego we k rw i,  sokach i tkankach  ustroju.
W  istocie w badaniach nipich „Naftusia11 powodowała 

zwiększony wywóz kwasu moczowego (punkt b), ódsćtkowy 
wzróśt N mocznika na niekorzyść niższych wytworów utle
nienia (punkty c i a), tudzież zwiększenie bezwzględnej ilości 
mocznika, (według R i i d e l ą ą  wzmagającego rozpuszczalność 
kwasu moczowego) i przemianę trudno rozpuszczalnego po
dwójnego połączenia dwumocżanu sodowego z fosforanem 
sodowym w łatwo rozpuszczalne podwójne połączenie jedno- 
moczanu sodowego z fosforanem sodowym P f e i f f e r a  
(punkt dj.

Wobec tego dodatniego wpływu „N aftusi11 na proces 
przemiany materyi w skazie moczanowej, uwaęać należy 
wodę truskaw iecką — pi’zy zastosowaniu odpówiedniej dyety  
(punkt a M i n k o w s k i e g o )  — za środek korzystnie dzia
ła jący w leczeniu tego cierpienia.

Zastanawiając się, w k tórym  k ie runku  należy szukać 
podstawy do wytłómaczenia tego, do pewnego stopnia swo^( 
istego działania „Naftusi11, trudno było mi je  odnieść do 
któregokolwiek z w ykazanych  w rozbiorze Prof. R a d z i 
s z e w s k i e g o  składników, tem bardziej, że składniki te 
w ta k  małej znajdują  się ilości (0 '084°/0) w „Naftusi", iż 
woda ta zbliża się bardzo ku  wodzie destylowanej (c. gat.
1 003). Działanie moczopędne i wypłókujące ustrój może 
w części należałoby odnieść’ d o :hipoisotonii (w odniesieniu 
do surowicy krwi) tej wody. P rzy  oznaczaniu bowiem pun
k tu  marznięcia znalazłem, że punk t marznięcia „Naftusi11 w y
nosi —  0 0 2 ,  gdy  wody zwyczajnej — 0 04, „Salyatęyra11 
— 0• 11, a Bilińskiej —  0 21. Swoiste zaś działanie „Na
ftusi11 możeby wypadało odnieść do wpływu tych ciał orga
nicznych żywicowatych, które nadają  pewną wóń i smak 
„Naftusi", a k tórych  w innych wodach mineralnych niemą 
i którejJwidocznie z biegiem czasu w wodzie, dłużej prze
chowywanej, ulegają rozkładowi. W ynalezienie sposobu prze
chowywania tych połączeń byłoby wdzięcznem zadaniem 
balnectechniki.

Poczuwam się do obow;ązku tu na tem miejscu w y ra 
zić moją serdeczną i szczerą wdzięczność Profesorowi A n 
t o n i e m u  G r l u z i ń s k i e m u  nie tylko za zachętę do pracy 
niniejszej, ale również i za liczne wskazówki i często mi 
udzielane rady  podczas je j  trwania, oraz za łaskawe odstą
pienie do moich badań  m ateryału  klinicznego i chemicznej

LEKARSKI. N r .  2 4



11 Czerwca 1904 PRZEGLĄD LEKARSKI 3 6 1

pracowni w klinice lekarskie’ we Lwowie. Demonstratorowi 
kliniki Dr. W i n c e n t e m u  C z e r n e c k i e m u  za chętny 
i dodatnią pomoc tak w przyrządzaniu płynów miareczko
wych, j a k  i przy badaniach chemicznych mi okazywaną, 
'.również serdecznie dziękuję.

Piśmiennictwo. A .  I - I a i g :  H a r n s s a u r e  a i s  e i n  F a k t o r  b e i  d e r  
E i i t s t e h u n g  v o n  K r a n k h e t t e n  ( t l ó m a c z e n i e  z  5  w y d a n i a  a n g i e l s k i e g o ) .  
B e r l i n ,  1 9 Ó 2 .  —  0 .  M i n k o w s K i .  D i e y O t f c h t .  W i ę d n i j  1 9 0 3 .  —  F  a  1- 
k e  n  s t e i n :  U e b e r  d a s  W e s e n  d e r  G i c h t .  u .  i n r e  B ' e b a n d l u n g  ( „ B e r l i n e r  
k l i n .  W j i h e n s c h r i f t “  N r .  3  z  1 9 0 4 ) .  —  A .  L a n d a u :  U e b e r  d i «  S t i c k -  
s t o f f v e r ( h e i l u n g  i m  H a r n o  d e s  g e s u n d e n  M e n s c h e n  ( Z „ . i z y t  5  i 6  „ D e u t .  
A r c h i v  f t i r  k l i n i s c h e  M e d i z i n " ,  1 9 0 4 ' .  —  W .  E b s t e i n :  G i c h t
w  „ D e u t s c h e  K l i n i k " ,  T o m  I I I .  2 )  G i c ^ t ,  A r t h r i l i s  u r i c a  ( u r a h ę a )  
w  „ H a n d b u c h  d e r  p r a k t i s c h e n  M e d i z i n "  v ( i n  W  E b s t e i n  u n d  J  S e h w a l -  
b e .  S t u t t g a r t ,  1 9 0 1 .  —  A .  A i b u :  D i e  v e g e t a r i s c h e  D i a t .  L .i p sk ;) * »L9  *2.  —  
I-I. G e m  i n e l :  S i e  G i c h t .  B e r l i n .  1 9 0 1 .  —  E .  L e y d e n  i G .  K D m p e -  
r e r :  „ H a n d b u c h  d e k ^ E n i a h r u n g s t h e r a p i e  u n d  D i S t e t i k . "  L i p s k ,  1 9 0 4 .

-  «*»> ►  -

i i i . W y c i ą g i .
B e l b c z ^ ę .  Leczenie ostrego zapalenia w oreczka łzo- 

w ego przekłuciem  aspiraeyjnem  i w strzykiw aniaini u ody 
utlenionej. (A rch ives ggker. de  m edecine  N r .  2 0 ,  1 9 0 4 ) .  P r z e -  

ę i ę Ą i e  w o r e c z k a  t z o w e g o  w  l e c z e n i u  o s t r e g o  j e g o  z a p a l e n i a  n i e  z_ą;  

w s z e  m o ż n a  z a s t o s o w a ć ;  n a p o t y k a  s i ę  b o w i e m  n a  o p ó r  z e  s t r o n y  

c h o r y c h .  A u t o r  o d  d w ó c h  l a t  p o s ł u g u j e  s i ę  z  d o b r y m  w y n i k i e m  

m e t o d ą  n a s t ę p u j ą c ą :  P o  o c z y s z c z e n i u  p o l a  o p e r a c y j n e g o  w k ł u w a  

w  m i e j s c u  n a j w y r a ź n i e j s z e g o  c l i e l b o t a n i a  g r u b ą  i g i e ł k ę  i ł ) r a v a t ż a .  

. G d y  s i ę  p r z e d t e m  j u ż  w y t w o r z y ł a  p r z e t o k a ,  m o ż e  o n a  s ł u ż y ć  m  

o t w ó r  d o  w p r o w a d z e n i a  i g ł y .  S k o r o  r o p a  s i ę  p o k a ż e ,  w y p o m p o w u j e  

s i ę  t ą  s a m ą  s t r z y k a w k ą  c a ł ą  t r e ś ć  r o p n ą  w o r e c z k a  ł z o w e g o .  W s t r z y 

k u j e *  S i ę  n a s t ę p n i e  p i ż ę z  o t w ó r  i g i e ł k i  d o  w n ę t r z a  w o r e c z k a  w o d ę  

u t l e n i o n ą .  ( D l a  z u p e ł n e g o  j e j  z o b o j ę t n i e n i a  r o z p u s z c z a  s i ę  w  n i e j  

p r z e d  n t H i e m  o d r o b i n ę  b o r a k s u ) .  P o  w y j ę c i u  i g ł y  u c i s j i a  s i ę  l e k k o  

o b r z m i a ł y  w o r e c z e k  ' t a k ,  ż e  c a ł a  t r e ś ć  j e g o  w y d o s t a j e  s i ę  n a  z e 

w n ą t r z .  W s t r z y k i w a n i a  w o d y  u t l e n i o n e j  p o w t a r z a  s i ę  j e s z c z e  k i l k a  

r a z y ,  d o p ó k i  p ł y n ,  w y d o s t a j ą c y  s i ę  z  w o r e c z k a ,  n i e  s t r a c i  c e c h y  

w y d z i e l i n y  ś l u z o w o - r o p n e j .  P o  t y m  z a b i e g u  z a k ł a d a  a u t o r  l e k k i  

o p a t r u n e k  o c h r o n n y .  W  n a s t ę p n y c h  d n i a c h  m o ż n a  p o w t ó r z y ć  z a -  

b i k g  a s p i r a c y j n y  i p r z e p ł ó k i w a u i S t  w o i t e d z K a  w o d ą  u t l e n i o n ą .  O b j a w y  

z a p a l n e  u s t ę p u j ą  n a t y c h m i a s t ,  a  p r z y  r ó w n o G ź e s h e m  s o n d o w a n i u  

d r ó g  ł z o w y c h  w y l e c z e n i e  z u p e ł n e  n a s t ę p u j e  w  b a r d z o  k r ó t k i m  c z a s i e .

W.
D r .  H a n s  S a c h s .  0  k on sty tu cji tetanolizyny. [B ert. 

k lin . W ochenschr. N r .  1 6 .  W e d ł u g  z a p a t r y w a n i a  A r r h e n i u s a  i  M a d -  

^ n a  d z i a ł a n i e  a n t y t o k ę y n  n a  t o k s y n y  j e s !  p o d o b n e m  d o  d z i a ł a n i a  

s ł a b y c h  k w a s ó w  n a  s ł a b e  z a s ą d y  i r a o Z n a  d o  n i p g o  z a s t o s o w a ć  w  c a 

ł e j  p e ł n i  p r a w o  d z i a ł a n i a  m a s ,  p o d a n e  p r z e z  G n l d b e r g a  i  W a a g e g o .  

W  p r a w i e  d z i a ł a n i a  m a s  u w z g l ę d n i a m y  c h y ż o ś ć  o d c z y n u ,  t u d z i e ż  

r ó w n o w a g ę  u s t a l a j ą c ą  s i ę  p o  s k o i j P S ^ h u  o d c z y n u ,  n .  p .  p o  zm ie .- . .  

s z a n i u  a l k o h o l u  f e t y l o w e g o  z  k w a s e m  o c t o w y m  t w o r z y  s i ę  p o  p e 

w n y m  c z a ś i ' d  ? / 3 t e o r e t y c z n i e  o b l i c z o n e j  i l o ^ i  o c t a n u  e t y l o w e g o  

i  w o d y ,  r e s z t a  z 5 ś -  k w a s u  i  a l k o h o l u  p o z o s t a j e ?  n i e z m i e n i o n ą .  J e ż e l i  

k w a ś u  o c t o w e g o  d o d a m y  n i e  n a r a z , l e c z  B e j z ę ś c i a ł n i ,  t o  w  w y n i k u  

k o ń c o w y m  b ę d z i e f l i i y |  m i e l i  t e n  s a m  w y n i k  i l o ś c i o w y .  .T u ż  p r a c e  D u n -  

g e r n a  n a d  t o k s y n ą  b ł o n i c z ą  u d o w o d n i ł y ,  ż e l c h e m i z m  d z i a ł a n i a  a n -  

t y t o k s y n  n a  t o k s j  n y  j e s t  i n n y ,  ^ e  j e ż e l i  d o  a n t y t o k s y j P j ł :  b ę d z i e m y  

d o d a w a l i  t o k s y n y  c z ę ś c i a m i ,  w t e d y y d z i a b i n i e  a n t y t o k s y p y  p k a ż S  s i ę  

s ł a b s z e m ,  a n i ż e l i  g d y  t Ą y s a m ą  i l o ś ć  j a d u  d o d a ł n y  o d r a z u .  A u t o r  

p r z e p r o w a d z a ł  s w o j e  d o ś w i a d c z e n i a  z  t e t a n o l i z y r f ą  i a n t y t e t u n o l i -  

z y n ą  w  t e n  s p o s ó b ,  ż e  d o  s t a ł e j  i l o ś c i  a n t y t o k s y n y  d o d a w a ł  j e d n a 

k i e j  i l o ś c i  t o k s y n y ,  l e c z  w  j e d n e j  s e r y  i' d o ś w i a d c z e ń  o d r a z u ,  w  d r u 

g i e j ,  w y k o n a n e j  r ó w n o c z e ś n i e ,  c z ę ś c i a m i .  W y n i k  d o ś w i a d c ż e ń  w s k a 

z y w a ł  n i e w ą t p l i w i e ,  ż e  p o  d o d a l i  u  t o k s y n y  c z ę g l i a m i  p o z o s t a w a ł a  

z n a c z n a  c z ę ś ć  j a d u  w o l n ą .  Z  p o w y ż s z e g o  w y n i k a ,  że '  o d c z y n  m i ę d z y  

t e t a n o h s f u ą  a  a n t y l i z y n ą  ń f e  p r z e b i e g a  n a  s p o s ó b  o d c z y n u  m i ę d z y  

s ł a b y m  k w a s e m  a  s ł a b ą  z a s a d ą ,  n .  p .  k w a s e m  b o r o w y m  i a m o n i a 

k i e m ,  ż e  w i ę c - "  z a p a t r y w a n i e  A r r h e n i u s a . 1 i ! ® ą c t s e n a  jefet,  m y l n e m .  

r U a l e f c o  p r o ś c m j  r o z w i ą z u j e  d a n e  p y t a n i S j j  t e o r y a  L h r l i c h a .  J e ż e l i  

p r z y j m i e i ń y  z a  E l i r l i c l i e m ,  ż e  w  s k ł a d  j a d u  w c h o d z ą  p r ó c z  t o k s y n y  

j e s z c z e  s ł a b i e j  d z i a ł a j ą c y  t o k s o n  i e p i t o k s o i d ,  s p r a w a  s t a j e  s i ę  w t e d y  

j a s n ą .  P o  d o d a n i u  c z ę ś c i  j a d u  d o  C a ł e j  i l o ś c i  a u t y t o k s y n y  z o b o j ę 

t n i a m y  w  n i m  p r o c a  t o k s y n y  t a k ż e  c z ę ś ć  t o k s o n u  i e p i t o k s o i d u  t a k ,  

I ®  p o  d o d a n i u  r e s z t y  j a d u  b r a k  j u ż  a n t y t o k s y n y  d o  z o b o j ę t n i e n i a  

t . < f l S s y n y ;  j e ż e l i  n a t o m i a s t ,  d o  a n t y t o k s y n y  d o d a m y  o d r a z u  c a ł ą  i l o ś ć  

j a d u ,  w t e d y  z o s t a n i e  z o b o j ę t n i o n ą  c a ł a  l l o p e '  t o k s y n y ,  a  p o z o s t a n ą

t o k s o n  i e p i t o k s o i d  j a k o  s u b s t a n c y e  s ł a b o  l u b  . / c a l e  t o k s y c z n i e  n i e  

d z i a ł a j ą c e ,  a  m a j ą c e  d o  a n t y t o k s y p y  z n a c z n i e  s ł a b s z e  p o w i n o w a 

c t w o .  W  p o w y ż s z e m  t ł ó m a c z e n i u  t r z e b a  j e d n a k  p r z y j ą ć  z a  a u t o r e m ,  

ż e  l u b o  t o k s o n  m a  m n i e j s z e  p o w i n o w a c t w o  d o  a n t y t o k s y n y ,  n i ż  t o 

k s y n a ,  t o  p r z e ę i e ż  r a ź  z  a n t y t . o k s y n ą  p o ł ą c z o n y  d a j e  z w i ą z e k  t a k  

t r w a ł y ,  ż e  p ó ź n i e j  d o d a n a  t o k s y n a  n i e  j e s t  g o  w  s t a n i e  r O z ń r w a ć .  

J e ż e l i  n a o d w r ó t  d o  t o k s y n y  b ę d z i e m y  d o d a w a l i  c z ę ś c i a m i  a n t y t o -  

k s y n ę ,  w t e d y  d o s t a j e m y  w y n i k ,  w c a l e  s i ę  n i e  r ó ż n i ą c y  o d  t e g o ,  j a k i  

p o w s t a j e  p o  d b d a n i u  t e j  s a m e j  i l o ś c i  a n t y t o k s y n y  n a r a z .

u /S e ń k o w sk i.
D o c .  D r .  B l u m r e i c h .  D ośw iadczenia, zm ierzające do 

poznania przyczyn w ystępow ania porodu. (A rc h iv  f .  Gyn. 
T o m  7 1 ,  Z ^ s z .  1 ) .  O m ó w i  w s z y  d o t y c h c z a s o w e  t e o r y e  o  p r z y c z y n a c h ,  

w y w o ł u j ą c y c h  p o ’ r ó d ,  o r a z  d o ś w i a d c z e n i a ,  p r z e d s i ę b r a n e  w  c e l u  p r z e 

k o n a n i a  s i ę  o  p o b u d l i w o ś c i  m a c i c y  c E ż a r n e j  i n i e w ę ż a r n e j  n a  r o z 

m a i t e  b o d ź c e  d r a ż n i ą c e ,  p r z e d s t a w i a  a u t o r  s w o j e  d o ś w i a d c z e n i a ,  w y 

k o n a n e  n a  k r ó l i k a c h .  U ż y w a ł  o n  g ł ó w n i e  t y c h  b o d ź c ó w  d r a ż n i ą c y c h ,  

k t ó r e  z e  w z g l ę d u  n a  w y w o ł a n i e  p o r o d u  m a j ą  m i e ć  w a ż n e  z n a c z e 

n i e  p r z y c z y n o w e :  s t a r a ł  s i ę  w i ę c  p r z e k o n a ć  o  w p ł y w i e  k r w i ,  p r z e 

ł a d o w a n e j  k w a s e m  w ę g l o w y m ,  —  d a l e j  k r w i ,  u b o g i e j  w  t l e n ,  w r e -  

r a ? c * i e  o  w p ł y w i e  c z y n n i k ó w  m e c h a n i c z n y c h  n a  s k u r c z e  m a ® y .  O t r z y 

m a n e  w y n i k i  s ą  n a s t ę p u j ą c e :  P o d c z a s ,  g c f f l k r e w  p r z e ł a d o w a n a  k w a 

s e m  w ę g l o w y m  b a r d z o  w y b i t n i e  d r a ż n i ł a  m a ć i c ę  n i e c i ę ż a r n ą  ( w  1 6  

p r z y p a d k a c h ) ,  p o z o s t a ł a  b e z  n a j m n i e j s z e g o  w p ł y w u  n a  m a c i c ę  c i ę 

ż a r n ą .  P o b u d l i w o ś ć  m a c i G y  w  p r z e b i e g a  c i ą ż y  w z g l ę d e m  t e g o  c z y n 

n i k a  d r a ż n i ą c e g o  t a k  d a l e e S  m a l e j e ,  ż ć *  w  ż k d n y n i  z * 2 2 ’ p r z y p a d 

k ó w ,  u ż y t y c h  d o  d o ś w i a d c z e n i a ,  n i e  u d a ł o  s i ę  w y w o ł a ć  p o r o d u  p o d  

w p ł y w e t i i i  d ł u g o t r w a ł e g o  n a w e t  o d d y c h a n i a  k w a s e m  w ę g l o w y m .  K r e w ,  

u b o g a  w  t l e n ,  j e s t  w  k a ż d y m  r a z i e  e n e r g i c z n i e j s z y m  c z y n n i k i e m  

d r a ż n i ą c y m ,  a n i ż e l i  p r z e ł a d o w a n a  k w a s e m  w ę g l o w y m ,  j e d n a k  n i e  d o  

t e g o  s t o p n i a ,  a b y  m o g ł a  w y w o ł a ć ’S k u r c z e  p o r o d o w e .  I  t u  r ó w n i e ż  

o k a z a ł o  s i ę ,  ż e  i n a f t e n  c z y n n i k  d r a ż n i ą c y *  p r ó ż n a  m a c i c a  j e s t  z n a 

c z n i e  w i ę c e j  p o b u d l i w a ,  a n i ż e l i  ę i ę ż a r n a .  P o n i e w a ż  w  u s t r o j u  w s t o d  

w a r u n k ó w  f i z y o l o g i c z n y e h  n i g d y  n i e  m o ż e  b y ć  m o w y  o  t a k  z n a -  

c z n e m  p r z e ł a d o w a n i u  k r w i  k w a s e m  w ę g l o w y m ,  l u b  o  z u p e ł n y m  

b r a k u  w  n i e j  t l e n u ,  j a k  t o  w ł a ś n i e  p r z e p r o w a d z o n o  w  d o ś w i a d c z e 

n i a c h ,  p r z e t o  t r u d n o  p r z y p u ś c i ć ,  a b y  2  t e  c z y n n i k i  m o g ł y  I r ^ ć  i s t o 

t n ą  p r z y c z y n ą ,  w y w o ł u j ą c ą  p o r ó d .  N a t o m i a s t  p o b u d l i w o ś ć  m a c i c y  

w z g l ę d e m  c z y n n i k ó w  m e c h a n i c z n y c h  j e s t  b a r d z o  w y r a ź n a ,  i  t o  z n a 

c z n i e  w y r a ź n i e j s z a  w  p r z e b i e g u  c i ą ż y ;  p o b u d l i w o ś ć  t a  w z J a s t . a  

w  m i a r ę  p o s t ę p u  c i ą ż y .  P o d  w p ł y w e m  d r a ż n i e ń  m e c h a n i c z n y c h ,  n a 

w e t  s ł a b y c h ,  m a c i c a  c i ę ż a r n a  o d d z i a ł y w a  t a k j ś i l n y m i  s k u r c z a m i ,  ż e  

m o ż e  p r z y j ś ć  d o  p o r o d u .  O  i l e  t e  w y n i k i ,  o t r z y m a n e  d r o g ą  d o 

ś w i a d c z e n i a ,  m o g ą  s i ę  p c z y ^ z y n i ć  d o  w y j a ś n i e n i a  s p r a w y ,  d o t y c z ą c e j  

p i z y c / y n ,  w y w o ł u j ą c y c h  p o r ó d  i t o  z a w s z e  w  o z n a c z o n y m  c z a s i e ,  

w y k a ż ą  m o ż e  d a l s z e  s p o s t r z e ż e n i a  i b a d a n i a .  D r. E . E h re n p re is .

L e s s e p l  W  sprawie zapobiegania zatruciu jodowemu.
(D eu t. m ed. Wo?h. N r .  4 6 ,  1 9 0 3 j f l  D z i a ł a n i e  t r u j ą c e  j o d u  t ł ó i n a -  

c z ą  n i e k t ó r z y  w y t w a r z a n i e m  s i r y  w o l n e g o  j o d ą ,  k t ó r y  z n o w u  n a 

t y c h m i a s t  ł ą c z y  s i ę  z  b i a ł k i e m  u s t r o j u .  L e s s  e r  p o d a j e  w y n i k  d o 

ś w i a d c z e ń ,  j a k i e  w  t y m  k i e r u n k u  p r z e p r o w a d z i ł  w  w r o c ł a w s k i e j  

k l i n i c e  p r o f .  N e i s s H a .  P r z e k o n a ł  s i ę  o n ,  ż e  p o  z a ż y c i u ,  s o l i  j o d o 

w y c h  n i e  m o ż n a  w y k l ą ć  w e  k r w i  p o ł ą c z e ń  j o d u  z  b i a ł k i e m ,  l e c z  

ż e  k r ą ż y  t y l k o  w p r o w a d z o n y  j o d e k  p o t a s u  w e  k r w i ,  j a k o  s ó l  j o 

d o w a  i t o  n i e t y l k o  w  o ś o c S u  k r w i ,  T ę c z  t a k ż e  w  s a n j y ń t f  c i a ł k a c h  

k r w i  W i ę c  o b j a w y  j o d y z m u  n i e  s ą  n a s t ę p s t w e m  u w o l n i e n i a  s i ^  

j o d u ,  ( tycz d z i a ł a n i a  s o l i  j o d o w y c h ;  p o w i n n o  s i ę  w i ę c  m ó w i ć  n i e  

o  „ j o d y z m i e “ , l e c z  o-  „ j o d a l k a l i z m i e 11. Z  r ó ż n y c h  p r z e t w o r ó w  j o d o 

w y c h ,  w p r o w a d z o n y c h  w  n o w s z r a i  c z a s a c h ,  - j e d y n i e  j o d y p i n a  j e s t  

p r a w d z i w y m  p o s t ę p e m  w  l e c z e n i u  j o d e m ,  p o n i e w a ż  —  w  p r z e c i 

w i e ń s t w i e  d o  w s z y s t k i c h  i n n y c h  p r z e t w o r ó w  j o d o w y c h  —  n m o ż e b n i a  

s t o s o w a n i e  p o d s k ó r n e  b e z  o b j a w ó w  p o d r a ż n i e n i ^ w z g l ę d n i e  w y w o 

ł y w a n i a  r o p n i  w  m i e j s c u  w s t r z y k n i ę c i a .  P r S B  s t o s o w a n i u  p r z e z  u s t a  

n a t o m i a s t  s p r o w a d z a  j o d y p i n a  z a t r u c i e  j o d o w e ,  j a k  p o  u ż y w a n i u  

j o d k u  p o t a s o w e g o .  W i e l k i e  i l o ś c i  z a s a d  j o d o w y c h ,  d o s t a j ą m s h  s i ę  

n a g l e  d o  k r ą ż e n i a  p r z y  s t o s o w a n i u  j o d k u  p o t a s o w e g o  i j o d y p i n y ,  

u ż y t e j  p r z e z  u ą t a ,  n a g ł e  z a l a n i e  n i e m i  t k a n e k ,  s z c z e g ó l n i e  b ł o n  ś l u 

z o w y c h ,  n a j w i ę c e j  g r o m a d z ą c y c h  j o d e k  p o t a s o w y ,  o t o  p r z y c z y n y  „ j o d -  

n l k a l i z m u “ , p o n i e w a ż  n a s t ę p u j ą c y  n a g l e ,  w  k a ż d e j  d a w e f f l  p r z y p ł y w  

s o l i  j o d o w y c h  d o  b ł o n  ( ś l u z o w y c h ,  s p r o w a d z a  w  n i c h  s t a n  n i e ż y 

t o w y )  D l a  p r a l i t j y k i ,  w z g l ę d n i e  z a p o b i e ż e n i a  z a t r u c i u  j o d o w e m u ,  w y 

n i k a  z  t e ^ o  n a u k a ,  i ż  c e l e m  u n i e m o ż e b n i e n i a  n a g ł e g o  m a s o w e g o  

w c h ł a n i a n i a  z a s a d  j o d o w y c h  c i ą ż y ć  n a l e ż y  d o  p o w o l n e g o  w e s s a n i a  

p r z e t w o r ó w  j o d o f y r a i ,  a  t o :  1 )  p r z e i ’ p o d a w a n i e  s o l i  j o d o w y c h  z  c i a 

ł a m i  k l e j k i e m i ,  p o n i e w a ż  t e  p r z e s z k a d z a j ą  s z y b k i e m u  w n i k a n i u  d o  

t k a n e k  s o l i  j o d o w y c h ,  ł a t w o  w c f f l a l n y ć h  ; 2 )  p r z e z  r o z ł o ż e n i e  d a w k i  

d z i e n n e j  n a  j a k  n a j l u ź n i e j s z e  d a w k i  p o j e d y n c z e ;  3 )  p r z e z  s t o s o w a 

n i e  p r z e t w o r ó w  j o d o w y c h  w  l e w a t y w a c h  ( 2 -0  j o d k u  s o d o w e g o  n a  

3 0 - 0  w o d y  i  5  k r o p e l  n a s t o j u  m a k o w c a ) ;  4 )  p r z e z  p o d a w a n i e  p r z e -

/
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t w o r ó w ,  z a s t ę p u j ą p y c l i  s o l e  j o d o w e  ( b i a l k a n y  j o d o w e ,  t ł u s z c z e  j o 

d o w e ) .  T e  p r z e t w o r y  m ą s z a  s i ę  d o p i e r o  p o w o l i  w  u s t r o j u  z a m i e n i l i  

u a  s o l e  j o d o w e ,  b y  u l e c l z  w y d z i e l e n i u  m o c z e m ;  , 5 )  p r z e z  w s t r z y k i 

w a n i a  j o d o p i n y .  T y m  s p o s o b e m  u d a  s i ę  p r a w i e  z a w s z e  u n i k n ą , ć  n i e 

p r z y j e m n e g o  w p ł y w u  u b o c z n e g o  p r ^ e j , w o r ó w  j o d o w y c h  —  „ j o d a l k ą -  

l i z m u “ , b e z  p s ł a b i e n i a  i c h  d z i a ł a n i a  l e c z n i c z e g o .  Baschkofcj.,

T  h e l  e m a n .  O dekapsu lacy i n erk i. {D eutsch. m edic. 
W acfrenschr. 1 9 0 4 ,  N r .  1 5 ) .  A u t o r  r o b i ł  d w a  l a t a  d o ś w i a d c z e n i a  

n a  k r ó l i k a c h  a  d e k a p s u l a c y ą  n e r k i .  D o s t a w a ł  s i ę  d o  n e r k i  z a o t r z e 1 

w n o w o ,  w y d o b y w a ł  j ą ,  p r z e c i n a ł  t o r e b k ę  c i ę c i e m  p o d ł u ż n e m ,  ś c i ą -  

g a ł  j ą  a ż  d o  w n ę k i ,  j e d n a k ż e  t o i o b k i  n i e  o d c i n a ł .  N a ą t ę p n i e  k ł a d ł  

n e r k ę  n a  s w o j e  m i e j s c a ,  i  ^ z a s z y w a ł  r a n ę .  N a  m o j j y  s w y c h  d a j s z y c h  

b a d a ń  d r o b n o w i d o w y c h  d o s z e d ł  o n  d o  p r z e k o n a n i a ,  ż e  z  r e s z t e k  

t o r e b k i ,  p o z o s t a w i o n y c h  p r z y  o p e r a c y i  l u b  z  p r z e g r ó d ,  w n i k a j ą c y c h  

w  m i ą ż s z  n e r k o w y  z  j e d n e j  s t r o n y ,  a  w  t o r e b k ę  t ł u s z c z o w ą  z  d r u 

g i e j ,  w y t w a r z a  s i ę  j u ż  w z g l ę d n i e  w  k r ó t k i m  c z a s i e  t o r e b k a .  C o  s i ę  

z a ś  t y c z y  u n a c ^ y n i e n i a  p o w o w y t w o r z o n e j  t o r e b k i ,  t o  a u t o r  n i e  m o ż e  

w y p o w i e d z i e i L ^ t a n o w . c z e g o  z d a n i a ,  g d y ż  p r ó b y  n a s t r z y k i w a ń ,  p r z e d 

s i ę w z i ę t e  w  t y m  k i e r u n k u ,  n i e  d o p r o w a d z i ł y  d o  ż a d n y c h  w y n i k ó w .  

W  k , a ż < l y i n  r a ś ? i e  u i e  w y w i e r a  d e k j a p s n l a c y a  i n a  m i ą ż s z  u ę r k o w y ,  

. s z k o d l i w e g o  w p ł y w u .  I d z i e  o  t o ,  c z y  o p c r a c y a  t a  w p ł y w a  d o b u z e  n a  

p j ^ ę b i e g  c h o r o j j y  n e r k o w e j .  W e d ł u g  a u t o r a  j e s t  t u  t y l k o  p o l e p s z e 

n i e  p r z e m i j a j ą c e ,  k t ó r e  m o ż n a  w y t ł ó m a c z y ć  . . c l r w i l o w e m  z w o l n i e n i e m  

u c i s k u  n e i j k i ,  a  p o n i e w a ż  b a d a n i a  z u p e ł n i e  n i e  w y k a z u j ą ,  Ż ę .b y  

w  n o w e . i 3 t o r ą b c e  z w i ę k s z y ł o  s i ę  u n a c z y u i e n i a , ,  a  j u ż  p o  1 4  d n i a c h  

p o  o p e r a c y i  s ą  t e  s a m e  s t o s u n k i  a n a t o m i c z n e ,  c o  i d a w n i e j ,  w i ę c

0  t r w a ł e m  w y l e c z e n i u  m u s i ^ s i ę  w ą t p i ć ,  t e m b a r d z i e j ,  ż e  o b e c n e  w y 

n i k i  k l i n i c z n e  n i e  s ą  b e z  z a r z u t u .  C i ę ż k i e  p r z y p a d k i ,  o p e r o w a n e  

p r z e z  E d e b o k l s a ,  z a k o ń c z y ł y  s i ę  ś m i e r t e l n i e ;  l ż e j s z e  w y s z ł y  z  p o -  

l ę p s z ę n i e m ,  l u b  w y ł a ż o n e ;  l e c z  p r z y p a d k i  t e  m o ż e  m o ż n a  b y ł o  w y -  

l e j u ę y ć  i  b e z  o p e r a c y i .  U j e m n ą  - s t r o m ą  o p e r a c y Ą  j e s t  z a s t o s o w a n i e  

u ś p i e n i a  c h l o r o f o r m e m ,  k t ó r y  n a  n e r k i  d z i a ł a  b a r d z o  s z k o d l i w i e .

B. Żmigród.
B i e r  i  D o n i t z .  Znieczulenie rdzen ia pacierzow ego.

( M iin ch . m edic. Wochei$s'chr. 1 9 0 4 ,  N r .  1 4 )  W  p r z y p a d k a c h ,  

w  k t ó r y ' 9 ' h  u ś p i e n i e  c h l o r o f o r m o w e  l u b  i n n e  z  r ó ż n y c h  w z g l ę d ó w  

j e s t  p r z e c i w w s k a z a n e ,  s t o s o w a ł  t w ó r c a  m e t o d y  z n i e c z u l e n i a  r d z e 

n i o w e g o  s w ó j  s p e s ó b ,  z a r z u c o n y ,  a  o b e c n i e  o  t y l e  z m i e n i o n y ,  ż e  d o  

k o k a i n y  d o d a w a ł  k t ó r y ś  z  p r e p a r a t ó w  n a d n e r c z a .  T a k i c h  p r z y p a d 

k ó w  m a  1 2 1 ;  z  t y c h  w  ' 5 6  d o d a n o  d o  k o k a i n y  a d r e n a l i n ę ,  a  w  6 5  

s u p r a r e n i n ę .  P o s t ę p o w a n i e  b y ł o  t e g o  r o d z a j u ,  ż e  p o  u d a n e m  n a k ł u 

c i u  i  w y p ł y n i ę c i u  p ł y n u  m ó z g o w o - r d z e n i o w e g o  w s t r z y k i w a l i  a u t o r o 

w i e  1 c t m . 3 l , i .  r o z c z y n u  a d r e n a l i n y ,  a  p o  5  m i n u t a c h  p r z e z  p o 

z o s t a w i o n ą  i g ł ę  0 ’0 0 5 3 — 0 ' 0 8  w  1 %  r o z e z y n i e  k o k a i n y .  P o  1 0  m i 

n u t a c h  p r z y s t ę p o w a n o  d o  o p e r a c y i .  S t a n  c h o r y c h  p o  d e m  r d z e n i o -  

w e m  Z n i e c z u l e n i u  b y w a ł ,  t e r a z  i n n y ,  n i ż  p r z e d t e m ,  k i e d y  w s t r z y k i 

w a n o  t y l k o  k o k a i n ę ;  z  5 6  p r z j p a d k ó w  t y l k o  w  29 n i e -  b y ł o  ż a -  

d n j p h  n a s t ę p o w y c h  p i i y p a d ó w ;  u  r e s z t y  b y ł y  w y m i o t y ,  p o t y ,  d r ż e 

n i a  m i ę ś n i  p o d c z a s  z n i e c z u l e n i a ,  a  p o  u l e p i  s t a l e  b o i  g ł o w y ,  t r w , ą -  

j ą c y  n a w e t  8  d n i , ,  ę z a s a m i  w y m i o t y .  W  n i e k t ó r y c h  p o j e d y n c z y c h  

p r z y p a d k a c h  b y ł y ‘ z w y k ł e  p r z y p a d y ,  o p i s y w a n e T p r z y - z n i e c z u l e n i a c h  

c z y s t ą  k o k a i n ą .  W  t e n  s a m  s p o s ó b  s t o s o w a l i  a u t o r o w i e  k o k a i n ę ,  

ż m i p r a r e n i n ą  w  p r z y p a d k a c h  i d o s z l i  d o  p r z e k o n a n i a ,  ż o  m i ę d z y  

o b o m a  p r z e t w o r a m i  n a d n e r c z m  n i e m a  w i e l k i e j  r ó ż n i c y .  W  k a ż d y m  

r a z i e  d z i a ł a j ą  o b a  t e  p r z e t w o r y  a n t a g o n i s t y e z n i e  w z g l ę d e m  n i e b e z 

p i e c z n e g o  d z i a ł a n i a  k o k a i n y  i  j a k o  t a k i e ,  a  w  s z c z e g ó l n o ś c i  w  z a 

s t o s o w a n i u  p r z y  z n i e c z u l e n i u  r d z e n i o w e m ,  m a j ą  s w ą  p r z y s z ł o ś ć .  

B i o r  o d n i ę ^ ł  w r a ż o n i e ,  ) z e  p r z y p a d y  u b o c z n e  s ą  t u t a j  z n a c z n i e  s ł a b 

s z e ,  j a k k o l w i e k  s ą  j e s z c z e  d o ś ć  p r z y k r e .  A u t o r o w i e  p r ó b o w a l i  d o  

w s t r z y k i w a ń  i p ż n y f f l i  p ł y n ó w ,  j e d n a k ż e  n i e  w i d z i e l i  r ó ż n i c y ,  A z y  

p ł y n e m  t y m  b y ł ą , , w o d a ,  l u b  ę i e c z  i n n a ,  i z o t o n i c z n a  z  s u r o w i c ą  k r w i '  

l u l i  p ł y n e m  m ó z g o w o - r d z e n i o w y m .  N a j l e p i e j  z n o s i l i  t o  z n i e c z u l e n i e  

l u d z i e  s t a r z y ,  S z c z e g ó l n i e j  w y n ę d z n i a l i  s t a r e j :  u  t y c h  w y s t ę p o w a ł y  

p r z y p a d y  n a s t ę p o w e  b a r d z o  r z a d k o . ' - P r z e t w o r y  n a d n o r , ę < i a  u m i e j s m t ,  

w i a j ą  d z i a ł a n i e  k o k a i n y ,  t o  t ą £  p r z y  o p e r a c y a c h  w  o k o l i ę y  o t w o r u  

s t o l c o w e g o  a u t o r o w i e  w s t r z y k i w a l i  w  p r z e s t w ó r  m i ę d z y  2 — 3  k r ę 

g i e m  l ę d ź w i o w y m ;  w  d a w k o w a n i u  t a k ż e  s t o s o w a l i  s i ę  d o  o k o l f c y  

c i a ł a :  p r z y  o p e r a c y a c h  n a  k o ń c z y n a c h  d o l n y c h ,  0 - 0 Ó 5 ,  n i e c o  w y ż e j  

0 ' 0 1 ,  a  p r z y  o p e r a c y a c h  n a  m i ę d z y k r o c z u  0 - 0 2 .  B i e r  s t a r a ł  s i ę  z n i e 

c z u l e n i e  j e s z c z e  \ y y ż e j  o t r z y m , ”  i w s t r z y k i w a ł  Z n a c z n i e j s z ą  i l o ś ć  

p ł y n u ,  a l e  p o d o b n i e ,  j a k  T r z e b i c k y ,  k t ó r y  d l a  u t r z y m a n i a  z n i e c z u 

l e n i a  w y s o k o , . s t o s o w a ł  p o d n i e s i o n o  u ł o ż e n i e  m i e d n i c y ,  m i a ł  b ą r d z o

1 i ę ż k i e  p y z y p a d y .  D o p i e r o  d a l s z e  p r ó b y  m o g ł y b y  p o k a z ą ć ,  , c z y  u ł o 

ż e n i e  w y s o k i e  m i e d n i c y  n i e  d a ł o b y  l e p s z e g o  z n i e c z u l e n i a  w  g ó r n e j  

c z ę s t u j m ń ł a  p r z y  s t o s o w a n i u  k o k a i n y  z  a d r e n a l i n ą .  A u t o r o w i e  z a u 

w a ż y l i  t a k ż e ,  ż e  p r z y  u w o l n i e n i u  w o r k a  p r z e p u k l i n o w e g o  w y s t ę p o 

w a ł a  b l a d o ś ć  t w a r z y ,  m a ł e  t ę t n o  i p o t y ,  j a k k o l w i e k  c h o r y  n i e  u c z u -  

w a ł  b o l u .  B i e r  w s t r z y k u j e  n i e  w  p o z y c y i  s i e d z ą c e j ,  l e c z  l e ż ą c e j ,  

p r z y  r ó w n o c z e s i j e m  w Y Ż s j e m  u ł o ż e n i u  g ó r n e j  c z ę ś c i  c i a ł a .  W  1 1

p r z y p a d k a c h  w s t r z y k n i ę c i e  z a w i o d ł o ,  . z u p e ł m e w j N ^ a l e ż y  u w a ż a ć  n a  t o ,  

b y  r o z c z y n  k o k a i n y  b y ł  d o b i y  i ś w i e ż y ,  n a d t o ,  b y  p r z e d  w s t r z y 

k n i ę c i e m  w y p ł y n ę ł a  p e w n a  i l o ś ć  p ł y n u  m ó z g o w o - r d ź ń m i o w e E o .

B . Ż m igród .
S c hmi d t .  Przyczynek do sta ty sty k i raków  su tk a .

(p eu tslrh e  m edic. ${ochenscJm {  1 9 0 4 ,  N r .  l a ) , '  O p e r o w a n y c h  b y ł o  

2 1 1  p r z y p a d k ó w ;  z  t y c h '  w  Ą 6  w y s t ą p i ł  n a w r ó t .  ':Z*o 1 1 3 )  k t ó r e  

p r z e z  d ł u ż s z y  M a s  b y ł y  w  o b s e r w a c y i ,  3 2  b y ł o  w y l e c z o n y c h  w  t e m  

z n a c z e n i u ,  ż e 1 c o  n a j m n i e j  t r z y  l a t a  n i S b y ł o  n ą y r c i t u .  Z &r w s z y s t 

k i c h  o p e r o w a n y c h  p r z y p a d k ó w  b y ł o  2 8 ' 3 2  p r c .  u l e c z o n y c h .  W i ę 

k s z a  c ż , ę ś ć  r a k ó w  z a j m o w a ł a  g ó r n ą - c z e ś ć  s u t k a ,  a  w  k a ż d y m  f a z M  

z n a j d o w a ł a  s i ę  p o z a  b r o d a w k ą ;  w y d a r z a ł o  s i ę  c z ę s t o k r o ć * '  ż e  o b a  

s u t k i  b y ł y ' r ó w n o c z e ś n i e  Ę a j i f t e .  R o b i o n o  z a z w y c z a j  a m p u t a c j i s ® |  

z  o d p o w i e d n i e m  o p i S l ą i e n i e m  j . n n y  p a c h o w e j ,  p r ź y c 5 e m  u s u w a n o  

z ą j y s z e  p o w i ę ź  m i ę ś n i a  p i m S s i o w e g o  \ y e l k i e g o ,  c z j j s t o k r p ć j  t a k ż e  

i c z ę ś c i  t e g o  m i ę ś n i a .  B . Ż m igród .
S  ch *T e .  Leczenie iu k rustaey i ołowiowych w tkanc.e 

rogów kow ej. {W ochenkę jtr iftjftf. Ther. n n d  fijJM des A uges. 
N r .  3 4 ,  1 9 0 4 ) .  O k ł a d y  z  o c t a n u  o ł o w i o w e g o ,  z a s t o s o w y w a n e  p r z y  

i s t n i e j ą c y c h  r ó w n o c z e ś n i e  w r z o d a c h  r o g ó w k i ,  p o w o d u j ą  w y t w a r z a n i e  

s i ę  p l a m  r e f ó w k o w y c l i ,  k t ó r e  p ó ź n i e j  n i e  d a j ą  s i ę  j u ż  u s u f i ą ć .  P l a m y *  

t e  s k ł a d a j ą  s i ę  z y o s a d ó w  s o l i  o ł o w i o w y c h ,  j a k  b i a ł k a n ó w ,  s i a r k a -  

n ó w  i f o s f o r a n ó w  o ł o w i u .

O p i e r a j ą c  s i ę  n a  d o ś w i a d c z e n i u ,  ż e  j o d e k  p o t a s u  p o s i a d a  w ł a -  

s r f 6 ś ć  w y d a l a n i a  p r z e z  n e r k ę  z n a j d u j ą c e g o  s i ę  w  u s t r o j u  o ł o w i u ,  

p o s t a n o w i ł  a u t o r  z a s t o s o w a ć  t e n  ś r o d e k  w  p r z j p a d k a c h  ś w S M f t h  

i n k r u s t a c y i  o ł o w i o w y c h .  W  o b e c n o ś c i  p o ł ą c z e ń *  j o d o w y c h  p r z e c h o 

d z ą  p o ł ą c z e n i a  o ł o w i u  w  j o d e k  o ł o w i u ,  k t ó r y  w  c i e p ł e j  w o d z i e  l u l i  

w  n a d m i a r z e  j o d u  b a r d z o  ł a t w o  s i ę  r o z p u s z c z a .  A b y  u ł a t w i ć  d z i a 

ł a n i e  i j b d k u  p o t a s u ,  a u t o r  s t o s u j e  o p r ó c z  t e g o  k w a s  j o d o w y . - • P o s t ę 

p o w a n i e  j e s t  n a s t ę p u j ą c e :  z a p o m o c ą  w a o i k a  p r z y k ł a d a  a u t o r  n a  p o 

w i e r z c h n i ę  o w r z o d z i a i l ą  r o g ó w k i  3 ' 5  p r c .  r o z c z y n  j o d k u  p o t a s u ,  n a 

s t ę p n i e  w  t o  s a m o  m i e j s c e  -3: 5  p r c .  r o z c z y n  k w a s u  j o d o w e g o .  O b o k  

w y ż e j  w s p o m n i a n e g o  d z i a ł a n i a  c h e m i c z n e g o  w y w o ł u j e  w y w i ą z u j ą c y  

s i ę  j o d  odCpżyn- z a p a l n y ,  k t ó r y  o d d z i e l a  t k a n k ę  c h o r ą  o d  z d r o w e j .  

L e c z o n e  w  t e n  s p o s ó b  ś w i e ż e  z a ć m i e n i a  o ł o w i o w e  g o i ł y  s i ę  w  p r z e *  

c i ą g u  t y g o d n i a  b e z  p o z o s t a w i a n i a  p l a m ;  w  s p r a w a c h  p r z e s t a r z a ł y c h  

a u t o r  m e t o d y  t e j  j e s z c z e  n i e  u ż y w a ł .  W. R e is .

IV .  Zapiski lecznic/e i nowe leki.

T higenolu u ż y w a  s j ę  w  k l i n i c e  p r o f .  S p i n e l l i e g o  w  N e a 

p o l u  ( A r c / ń v . itą lia n o  d ija u teco lo m cu  1 9 0 4 ,  N r .  1 )  w  t y c h  c h o 

r o b a c h  g i n e k o l o g i c z n y m i ,  w  k t ó r y c h  d o t ą d  s t o s o w a n o  i c l i t y o l ; t a m 

p o n y  n a p a j a  s i ę  1 0  p r c .  g l i c e r y d o w y m  r o z e z y n e m  t i g e n o l u ;  m o ż n a  

t e ż  u ż y i j - a ^ ć  c z e p k ó w  p o e h w o w . y b h  z  t i g e n o l e m .  D o  w c i e r a ń  w  p o d 

b r z u s z e  u ż y w a j ą  6  p r e ^  m a ś c i  t i g o n o l o w e j .  P r z e p ł u k i w a n i a  p o c h w y  

3  p r c .  w o d n y m  r o z c z y n o m  t i g e n o l u  d z i a ł a ł y  s z y b c i e j  i  l e p i e j  i m n i e j  

s p r a w i a ł y  c h o r y m  d o l e g l i w o ś c i ,  n i ż  ' ™ p r c .  r o z c z y n  n a d m a n g a n i a n u  

p o t a s o w e g o .  Ą.
L ac tag o l, l e k  m l e k o p ę d n y ,  p r z e d s t a w i a  s i ę  w  p o s t a c i  d r o 

b n e g o  p r o s z k u  b a r w y  b l a d o - ż ó l t e j  i m a  s m a k  m d ł y ^ w y r a b i a  ś i ę  

z  n a s i e n i a  b a w e ł n y .  P o d ą j e  s i ę  g o  p o  1 0  0 — 1 2  0  d z i e n n i e .  D o t y c h 

c z a s o w e  s p o s t r z e ż e n i a  i s t o t n i e  s t w i e r d z a j ą  m l e k o p ę d n e  d z i a ł a n i e ,  

t e g o  p i j z e t w o r u ,  k t ó B  j t g ż  w y s t ę p u j e  p o  1 2 — 7 2  g o d z i n a c h . ŻCDeut. 
?ned. JYitchenschr. N r .  1 0 ) .  K.

Krem  rtęciow y. L e c z e n i e  k i ł y  w c i e r a n i a m i  s z ą r u e h y  n a p o 

t y k a  n i e k i e d y  n a  w i e l k i e  t r u d n o ś c i  j u ż t o  d l a t e g o ,  ż e  w c i e r a n i e ,  j e 

ś l i  m a  b y ć  d o b r ^  w y k o n a n e ,  j e s t  p r p ć ą  n i e p r z y j e m n ą ,  t r w a ć ,  m u s i  

1l i — g o d z i n y ,  n a w e t  d ł u ż e j ,  p o t r z e b a  d o ń  p e w n o l  z r ę c z n o ^ ń , ,  o d 

p o w i e d n i e g o  m i e s z k a n i a , . . . c z ę s t o  z a t a j e n i a ,  n a s t ę p n i e  m a ś ć  s z a r a ,  

r o z k ł a d a j ą e j g a j f j ,  d r a ż n i  s k i b ę ,  w y w o ł u j e  w y p r y s k ,  s k ó r a  s t . a j p ,  s j ę  

c z a r n ą ,  a  b i e l i z n a  b r u d n ą .  W o b e c  t e g o  p r o f .  H a v a s  u w a ż a  z a  p r o 

c e d u r ę  u l e p s z o n ą  s t o s o w a n i ę  k r e m u  r t m j i o w e g o .  J e s t t o  o l i o j ę t f j y ,  

r o z p u s z c z o n y  w  g l i c e r y n i e  s t e a r y n i a n  p o t a s o w y  z  d o i n i e j j z k ą , . ą o j £ j j / l> 

r t ę c i .  I I .  l e c z y ł  t y m  p r z e t w o r y m  5 7  p r z y p a d k ó w  k i ł y  n a w r o t n e j  i 4 6  

ś w i e ż e j  ( 7 2  p r o s t y  t u , t e k  i 3 1  s ł u g ,  u  k t ó r y c h  w y s t ą p i ł o  1 2  r a z y  r t ę 

c i o w e  z a p a l e n i e  d z i ą s o ł  z  p o w o d u  n i e p r z e s t r z e g a n i a  j c p y s t o ś ć i  u st ) , - ;  

O b j a w y  k i ł o w e  u s t ę p o w a ł y  t a k r j a k  p o  J & u s ż ę :  U w z g l ę d n i a j ą c ,  i ż  

k r e m  t e n  p o d c z a s  t r w a n i a  J e c & e n i a  w c i e r a n i a m i  n m  s j p r o w ą j l z a  n i c - ,  

p r z y j e m n y c h  p r z y p a d ó w ,  l e d w i e  l u b  j v C ą l e  n i e  l i r i t o e  b i e l i z n y ,  n i ,e  

d r a ż n i  s k ó r y ,  n i e m a  n i e p r z y j e m n e j  w o n i ,  u l e g a  w t a r c i u  w  3 — 5  m  - 

n u t a c h ,  n i e  w y m a g a  s p e , c y a l n e j  z r ę c z n o ś c i ,  s k u t k i e m  c z e g o  m o ż u ą  

g o  ł a t w o  w p i e r a ć  w  d o m u  ł u b  w  k ą p i e l i ,  u w a ż ą y a p t o r  s t o n o w a n i e  

t e g o  p r z e t w o r u  z a  p o s t ę p  w  l ę c z e n i u  k i ł y ,  z w ł a s z c z a t i ż  c e n a  n i e  

j e s t  o r a w i e  w y ż s z ą  o d  s z a r u r l i y .  (Best. m ed .-ck ir . P resse, N r .  3 ,  

1 9 0 3 ) .  , , , ,  'iła schkop f.



11 Czerwca, 1904. PRZEGL.ĄU

V. Rzut oka na działalność i wyniki lecznicze 
w „Sanatoryum dla chorych piersiowych 

w Zakopanem/'
( O d  d n .  1 0  l i s t o p a d a  1 9 0 2  r .  d o  d n . > p Q  k w i e t n i a  1 9 0 . 4 1 .  ( w ł ó c z n i e ) .

U ł o ż y l i

K azim ierz Dłuski . Zdzisław  Czaplicki (asyst. Zakładu).

Myśl założenia I. mu wielką skalę polskiego sanatoryum 
d f f  dhtólStókjersiowjrch przyjęta, zpstała odrazu nader ż y 
czliwie przez najlepsze*śiły pojiśkięgwspołeczeństwu. a  w szcze
gólności przez ogół lekarzy. Dzięki temu pierwotny zamiar 
mimo wielu napotkanych trudności, przeważnie natury ma- 
tei;yalnej, został pomyślnie doprowadzonym de, skutku. Dziś, 
dzioki sym pa tyk  jak ie j  użycza nasz ś,\viat lekarski sanato- 
uytun w Zakopanem, może ono nietylko istnieć, lęcz ma 
uzasadnione podstawy do pomyślnego Rozwoju na przyszłość, 
bąd z im y y  że sprawoz.dfnie zj działalności Zakładu w ciągu 
18 miesięay nie powinpo być obojętnein dla lekarzy pol
skich.

Przechodzimy odrazu do liczb i faktów : z załączonej 
poniżej tablicy' I  widać, że w cią'gu 1%  roku istnienia Sa- 
natoryum liczba chorych wynosi osób 275; liczba dni le
czenia =  25.520, co na jednego chorego wynosi przeciętnie" 
92,8 dnia; z liczby tej je d n a k  umaimy wykreślić 48|Bho- 
rych, mianowicie:- 28 osób, k tórych pobyt w Sanatoryum 
wyniósł mniej niż 1 m ies jąe '), 6 osób, obecnie w leczeniu 
mniej niż od miesiąca, 11 osób profilaktyków, lub niegru- 
źliczych, wreszcie 3- osoiby, które zmarły w 8, 11 i 20 dni 
po przyjeździe do San'ątoryum — pozostaje więc 227 cho
rych, k tórzy stanowią przedmiot niniejszego sprawozdania.

Leezenić;. higieniczno-dyetetyczne gruźlicy płuc jest 
szeroko znanem w świecie lekarskim dzięki obszernemu pi
śmiennictwu zagranicznemu i zn-anvm pracom naukowym  u 
nas. Nie będziemy się więc szeroko nad n ia n  rozwodzili. 
Pragniem y tylko zaznaczyć na wgtępia, że w leczeniu na- 
sżych papyentów nie uciekaliśmy się do żadriych środków 
swoistych, j a k  n. p. t i iberkuliną- K ic h a  surowieć Marag- 
liano lab Marinorka. lub wreszcie betol Landerera. Sądzimy 
bowiem, że środki ,te"(nie zyjskaly dOść szerokiego, prawa 
obywatelstwa, w terapii gruźlicy, abyśmy anieli prawo pod
dawać chorych ' powierzonych naszej opiece, niepewnym, 
a może nawet, i ryzykownym  p róbom 5'). O gran icz , liśinj71 się 
wyłącznie do stosowania metody Brehmęra-Dettweilera. L e 
czenie wjeę pacyentów inłsź.ych ^sprowadzało się do dwóch 
zasadniczych punktów: jaknajobfitszogo używania, świeżego 
powietrza, jaknajobfitszego i jaknajó.dpowiedniejszego odży
wiania. Do tego winniśmy dodać zabiegi wodolecznicze ce
lem zahartowania .ętetroju, m ianow ie®  nacierania, które sto1-, 
sowaliśmy u 147 chorych, a następnie u 44 chorych na
tryski ze stopniowo obniżającą!się ciepłotą od ,30°C do 10°C 
w ciągu 20 30 sekund.

Pod postulatem: „używanie świeżego powietrza^ rozu
miemy t. zw. w erandow anie^k tó ‘vę wynosi przeciętniet6 go
dzin dziennie, blizko 3 godziny przed i przeszl« |3 godziny 
p'o obiedzie Po za werandowaniem silniejsi chorzy>'spędzają 
stosownie do stanu sil 1— 3 godzin dzie-nnie na! sjyacęraćb 
z k ilkakrotnem i przerwami. Mniej silni przesiadują na 
ław kach, licznie rozrzuconych w plirku. Dodajmy' do tęgą?, 
że prawie wszyscy chorzy z wyjątkiem bardzo wrażliwych 
lub świeżo do Zakładu przybyłych.,';, sypiają stosownie do

9  J e d e n  m i e s i ą c  p o b y t u  u w a ż a m y  z a  o k ^ e s . m i n i m a l n y  d l a  p r z y 
b l i ż o n e j ;  e C & n y  s k u t k ó w  l e c z e n i a .

I jj-'Pr§cz zwykłych"środków objawowego leczenia stonowaliśmy 
przy podupadłym fełanie ogólnym i niedokrwistości: wstrzykiwania
jnsykodfiTii ( W  połowie przypadków z dodatnim wynikiem), szczawian 
żelazowy, rozezyn I^owlera; w gruźlicy krtani zalewanią 40"/o oliwą 
mentolową, zasypywania ortoformem i sozojodólem cynkowym. Cbirur- 
gicznifiJ leczone były następujące '•cierpienia.; przetoka rzyci ,(2', guz 
gruźliczy skóry ( 1 ) ,  ropnie opadowe (o), wypocinę opłucnową ( 3 ) .
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pory roku i stanu pogody przy otwartem okienku ( Oberlioht), 
lub nawet całych oknach. Używanie więc świeżego powietrza 
można u nas nazwać względnie stałem; n-atęmiast trudno 
nam jest przeprowadzić obowiązujące werandowanie w go
dzinach wieczornych po kolami', co byw a praktykow anem  
w niemieckich i szwajcarskich :3anatoS$sch. U  nas jes t  ono 
dotychczas dowolnein. P a c je n c i  mają, j a k  powiadają, „dość 
obowiązkowego werandowania do ko lacy i“. są niem osta
tecznie-" znudzeni, zresztą dopominają się 3j czas wolny na 
pisanie listów czytanie pism, lub na dozwolone towarzyskie 
•rozrywki we wspólnych salonach. Ze względów psychicznych 
zatem fija zmuszamy ich dottego. Mimo -to je d n a k  podczas 
pięknych wieczorów letnich i zimowych połowa prawie cho
rych udaje się na leżalnię dobrowolnie i przebywa' /na niej 
bhzko do 10 godziny wieczorem.

Qo się t® z y  odżywiania, odgrywa ono w Zakładzie 
'z,akop;rhskim pierwszorzędną rolę. K uchnia  jest  obfita i zdrowa; 
5 posiłków dziennie, nadto mleko o godzinie 9 wieczorem. 
Wogóle mleka i ja j  dostarcza, się, w ilości dowolnej sto
sownie do^żjiezenia pacyentów. W ynik i  odżywiania‘J są  bar- 
dzó, dobre, ęo wykazuje przyrost wagi w poniżej umieszczę*, 
nej tablicy II .  Zwracamy przytem baczną uwagę nietylko 
na stany chorobowe, wymagaiące odpowiedniej d y e ty , , ale 
uwzględniamy w bardzoiSzerokich gFanicachywsśobiste wstręty 
lub upodobania pacyentów do pewnych potraw.

Podnosimy z kolpi trzeci bardzo ważny punkt lratzenia 
w naszem Sanatoryum, mianowicie nieugtiającą opiekę i k o n 
trolę lekarską nad pacyentami. Jesteśmy z nimi w ciągłej 
styczności. S taram y s ię 'o  to, ,a%y żaden szczegófcyckorobowy 
nie uszedł naszej uwagi; żyjemy z nimi ciągle ws'p.ólnein 
życiem; tem samem zdobywamy dokładną znajom>óść nie
tylko stanu fizycznego pacyenła, leljz i stanu psychiczuegjju'| 
k tóry  odgrywa tak wfiżną rolę w leczeniu. —  Stwarza to 
warunki życia, Irajrdzo uciążliwe dla lekarzy, lecz bezwątpie- 
nia wpływa niezmiernie korzystnie pod każdym  względem 
na pacyentów.

Gdy mowa o stanie psychicznym, pragnęlibyśmy zau- 
uważyć, że nudne i monofonne z na tu ry  swej l e c e n ie  k li
matyczne w Sanatoryum, odległem o k ilka  kilometrów od 
Zakopanego, wymaga koniecznie rozrywek."Staramy się więc 
urozmaicać monotonię żyćia w granicach możliwości. Mamy' 
bogatą czytelnię i już  zasobną bibliotekę. W  sezonie letnim 
miewaliśmy eo tydzjen przedstawienia przejezdnej trupy  
teatralnej na scenie sal i teatralnej Sanatoryum. Miewamy 
od czasu do czasu koncert)7 wokalne i instrumentalne a r ty 
stów, bawiących w Zakopanem, -jpdczyty i t. d Wreszcie" 
największem powodzeniem cieszą się teatry amajtorskre, 
urządzane przez zdrowszych pacyentów, a, sprawiające wielką 
przyjemność zarówno aktorom, j a k  i widiom. Towarzyska 
atmosfera jest dzięki tym okolicznościom bardzo dobra i pa
c jen c i  sami przyznają.jfcS czują się j a k b y  u siebie.

Z kolei przacłiodzimy do najważniejszego punktu i do 
wyników leczenia.

Tutaj kilka uwag: przedewszystkiem wiek pacyentów. 
Obejmuje on chorych pfiniżej 10 i powyżej 60 łat. N aj
większa liczba przypada na okres 20— 30 lat, gdyż wynosi 
niemal 4 7 %  ogólnej liczby. Dwa połączone okresy 2 0 —30 
i 30 —40 lat wynoszą 70% . Liczby te nie potrzebują komen
tarzy; znajdują  one dĄstąteczite uzasadnienie w etyologii 

g r u ź l i c y  przy danych warunkach społecznego ustroju
. Uwzględniając obciążenie dziedziczne, jako  czynnik  

powstawania gruźlicy, widzimy z tablicy I I ,  że przeszło 
6 8 %  chor)®! je s t  wolnych od wszelkiego obciążenia dzie
dzicznego. W tej kwestyi spornej nie możemy z naszego 
niedostatecznego materyału wyęiągąę twierdzących wniosków; 
sądzimy jednak , że obciążenie nie ma wielkiego znaczenia, 
jako czynnik usposabiający do powstawania gruźlicy, ani 
też nie wywiera wielkiego wpływu na przebieg leczenia. 
Naszem zdaniem bezpośrednie zakażenie gra  tu rolę pier
wszorzędną

Dla uwidocznienia wyników leczenia podzieliliśmy na-
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szych pacyentów na 3 k a teg o r ie  (okresy) według klasyfi- 
kaeyi T u r  ba, tlą . Klasyfikacya ta g rze s^ Jw p raw d z ie  j e 
dnostronnością, bo ogiwa "się wyłącznie na podstawie rOzle- 
głośći zmian w płucach, dostępnych fizykalnemu badaniu, 
nie uwzględni-a, zaś innych bardzo ważnych czynników 
w rozwoju choroby. Lopsżaita , niż żadna. Zresztą jes t  ona 
ogólnie przyjętą w niemieckich i szwajcarskich sana to riach . 
Termin ,, wylępzenie“ opuściliśmy zupełnie, g d y J  krótki okres 
istnienia zakładu w Zakopanem nie daje prawa do mówie
nia o „ trw ałyeh“ wynikach, stanowiących kry te ryum  wyle
czenia. Jako  dodatni wynik leczenia rozumiemy poprawę 
stanu ogólnego i/.stanu miejscowego w p łucach , czyli p o 
p r a w ę  w y r a ź n ą .  Poprawę stanu ogólnegoóbez zmian na 
lepsze w płucach nazywamy p o p r a w ą  w z g l ę d n ą .  Tym  
sposobem otrzymaliśmy 5 5 %  wyraźnej poprawy i około 
24°/c względnej. Razem około 80% . Liczba" ta jest analo
giczną do liczb, otrzymanych w Sanatoryaeh zachodnio-euro
pejskich. Zaznaczamy jesziizMŻe na 59 ehorjSjh w I I I  okre
sie —  10 doznało wyraźnej poprawy, 19 względnej, razem 

Jzatem było 50°/0 polepszeń. Liczba ta w ydaje  się bardzo 
dużą, ale zostanie omówioną, gdy pokażemy odwrotną stronę 
medalu. Dla bliższego określenia tych liczb pozwolimy sobie 
zwrócić uwagę na objawy, będące w ścisłym związku z pó- 
p raw ąR tan u  ogjńlnego i miejscowego, Dla ętapu ogólnego 
w a g a .  W iąmy dobrze, że przyrost na wadze, nie świadezy 
jeszcze o polepszeniu jakości tkanek  i siprawnos.ci ważniej
szych funkeyj ustroju; jednak pod względem klinicznym 
przyrost na wadze, zwłaszcza u większej liczby fitforych, 
jesj jednym  z miarodajnych objawów polepszenia stanu 
ogólnflgo. Z załączonej tablicy I I  widzimy, że waga pod
niosła się u 173 chorjjch (czyli przeszło uC /4 ogplnęj liczby). 
Sprowadzony do 100 dni "przeciętny przyrost na wadze u 
jednegp_,bhoregn wynosi o 6 klgr. Najmniejszy przyrost wy
nosił 0 ,2  klgr., największy 21,6  klgr.; u 13 chorych przy
rost na wadęe wynosił przesżło 12 klgr. Z drugiej strony 
19 chorych straciło na wadze, nfzeeiętnie E ,4  klgr. na  100 
dni leczenia; — u 13 chorych w ag a< pozostała bez z m ia n y j  
u 22 nieznana z raęyi, że przez cały czas nie opuszczali 
łóżka.

Następnie bardzo ważnymi czynnikami poprawy są: 
ustąpienie gorączki i zniknięcie prątków Kocha. Na 91 
chorych, którzy przj byli z mniejszą lub większą gorączką, 
straciło ją w czasie pobytu w Sanatoryum 38 chorych, czyli 
4 1 % . Wyriik, tyczący się prątków Kocha, by ł znacznie 
mniej potnyślny, gdyż na 1 BSpijhorych, w y k S u ją a y e h  b. tbc. 
po wstąpieniu do Zakładu, znikły ojfie ostatecznie tylko u 15 

UMÓb, co stadowi prawie 11 %. Co prawda trudno w ym a
gać lepszych pod tym względem wyników wobec kpótkiege 
przeciętnego przebywania pac jen tów  w Zakładzie (107 dni).

Pozwolimy sobie, teraz zwraflió uwagę na ważniejsze 
powikłania w prźebięgu oTOroIly, a mianowicie na^g r n.ź'1 i- 
e z e  z a p a l e n i e  k r t j a n i ,  na k  r w i%p 1 u c i a] i k r w o 
t o k i .  Na gruźlicę krtani cierpiało ięsób 29, ty-ćh u 13 
pozostała bez zmiany, u 9 nastąpiła poprawa, u 7 wylecze
nie; Sącząc te 2 razem otrzymujemy dodatni w^nik  w-''55% 
przypadków.

K r *v i o p 1 u c i a i k r w o t o k i  zanotowane są w w y
wiadach o 88," pacyentów (34%  ogółu"). Podczas pobytu ich 
w Sanajigkyuin powtórzyły się krwotoki tylko u 14 pacyen
tów (18%), u.stąpiljy| zaś u (pj, co wynos poważną liczbę 
82% . NatcSiiast po raz pierwszy pokazał w s lę  one w Sana
toryum u 4 chorych, czyli u 2 ,7%  z liczby pacyentów, 
którzy ich nigdy przedtem nie miewali

Z pośród innych powikłań notujemy ważniejsze: za
palenie jelit (15 przypadków, w tem 6 stwierdzonych ba
kteriologicznie), zapalenie ucha środkowego (6), owrzodze
nie przegrodzi nosowej (d), przewlekle zapalenie otrzewnej 
( IW ręgn ieR padow e  (6), ohłoniaki 8*3), przetoki rzyci (3), 
wypociny opłucnowe (3% odma piersiowajl(l), diazo (10), 
białkomocz (6), cukrzyca  (2), zapalenie wyrostka robaczko
wego (3), wady s e r c a ' (1), tasiemiec przewiercony (2), nie-
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dok, cwność ciężka z, achluryą (1), skrobiawiea ogólna *(1), 
gnilne zapalenie oskizeli (1).

Z zebranych liczb i faktów należy w c i ą g n ą ć  p^vne  
wnioski ogólne. Materyal nąsz należy uważać wobec ogól
nej liczby polepszeni*-^!)0/,,) za bardzo dobry. O g rom ią  
liczba w y r a ź n e j  poprawy w I  i I I  okresie w ynik  ten 
uwydatnia. Jesacze, jask rą  wiej występuje liczba, 50°/0 ,po
lepszeń w I I I  okresie. A lS to  jedna strona medalu, rogo- 
staje odwrotna, tycząca się właśnie ,Q.wego I I I  okresu. 
W  -Cgćlnej liczbie 275 chorych mam y 20 pacyęntów obojom' 
pici, k tórych stan ogóiny i miejscowy w chwili przybycia 
do Sanatoryum był poprostu r o z p a c z l i w y  i wykluczał 
wszelką nadzieję choćby tylkocchwilowej poprawy. W szyscy
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że polepszenie w płucach n i c  mwsze pociągało za sobą po
lepszenie w krtani, co zresztą spostrzegać-się daje we wszel
kich klimatach.

Podnosim y jeszcze jeden  wążny punkt, dotyczący na
szego klimatu. Nieraz daje się słyszeć, że lekarze przestrze
gają  swych pacyentów przed spędzaniem wiosny w górach 
z racyi jakoby dokuczliwych wiatrów i zmiennej pogody. 
Nasze spostrzeżenia obaw tygli bynajmniej nie potwierdziły. 
Nabraliśmy przekonania, że wiosenne miesiące nadają  się do 
klimatycznego leczenia] równ i ą  dobrze, jak  wszystkie inne. 
Np. w ostatnich dvgóch latach marzec i kwiecień odznaczały 
się 'jówną temperaturą, brakiem wiatrów i większą ijpścią 
dni słoneęznych, niż jakikolw iek nny miesiąc w roku.
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wkrótce zmarli, niektórzy w Zakładzie, inni u siebie w Bomu. 
F a k ty  te podkreślamy i poddajemy pod światłą rozwagę 
Szanownych pp. Kolegów, którzy, wysyłając chorych, muszą 
mieć przedewszystkiem ma. widoku, czy wogóle istnieje 
jeszcze możność poprawy ich zdrowia. Jeśli mo&ność ta jest 
Całkowicie wykluczona, lepiej jest, zdaniem naszem, pozwo
lić im spędzić ostatnie chwile życia u siebitH w gronie ro
dziny lub osób blizkicli, niż narażać na bezcelowa,• a nieraz 
wprost szkodliwa'podroż do S, natoryum.

Chcielibyśmy jeszcze zwrócić uwagę na niektóre obja
wy dodatnie w przebiegu, leczenia w naszem SanatOryuip, 
a to ze. względu, źe klimat wysokogórski, będaCy przedmio
tem ty.lu dotąd jeszcze-niewyczerpanych polemik, niesłusznie 
bywa uważanym za szkodliwy dla pewnych powikłań gru- 
.licy. Mamy tu na myśli: gruźlicę krtani i krwotoki. Ze 

zdaniem tem niejednokrotnie spotykaliśmy się u lekarzy; 
za mmi powtarzają je juz zupełnie bezkrytycznie sami pa- 
eyenei. Wręcz przeciwne zdanie wygłaszają kierownicy Sa- 
natoryów w y so k o g ó rsk ie j  na podstawie dłuższego doświad
czenia. Takiem szffzycić się wprawdzie jeszćźe nu? możemy: 
jed n ak  przytoczone powyżej liczby świadczą, że klimat nasz 
nie miał sfcanowąso wyraźnego wpływu na, krwotoki, ?. d ru
giej zaś strdpy*w szeregu przypadków wcale nie przeszka
dzał poprawie,afalnawet wyleczeniu krtani pod warunkiem, 
aby jednocześnie i stan ogplny iR ta n  płuc podążał d?)' po
prawy, lub do wyleczenia. Zbytecznem jes t  chyba dowodzić,

Niech nam wolno będzie podzielić się małem spostrze- 
-jżeniem, które zrobiliśmy,.przy systematycznie i wielokrotnie 

powtarzającem się' badaniu chorych: klinika mSzy1’ nas, że 
sprawa gruźlicza zaczyna się prawie zawsze w szczytach, po 
zajęciu takowych zaś dopiero .jozwija się w (średnich i dol
nych częściach płuc. Nie zawsze tak bywa. U  wielu cho
rych  dostrzegliśmy, że główne ogniska mieszczą się w pra
wem płucu z tyłu na przestrzeni od g u b i e n i a  do połowy 
łopatki, a w lewem płucu z przodu w 2-im i 3-im prze- 
stworzt»międzyżebrowym w blizkości mostka. Chory z ogni
skami tak  umiejscowionemi stanowili 25°/0 ogUłu naszych 
pacyentów, a nawet 34°/^ jeśli usuniemy chorych I I I  okresu, 
w któeym zazwyczaj r H u n *  ęgnisk przestaje być w yra
źnym z powodu ich zlewania się Ihjlśc ta zatem jes t  bar
dzo znaczna. Ogniska te występują bądź oddzielnie, bądź 
jednocześnie u tego samego chorego. Kładziemy jeszcze na
cisk na to, że w przypadkach, o k tórych mowa, szczyty 
był}' albo prawidłowe, albo bardzo mało zajęte, podczasi^gdy 
we wspomnianych ogniskach były już  objawy daleko posu
niętej sprawy. Zauważyliśmy, że ogniska te były bardzo 
uporczywą, że w przebiegu pomyślnym sprawy płucnej po
prawiały 'się znacznie wolniej, niż inne miejsca. W  szczytach 
miewaliśmy nieraz ju ż  tylko nieznaczne zmiany oddechowe, 
gdy tu niejednokrotnie utrzym ywały się jeszcze liczne wil
gotne lub dźwięczne rzężenia, oddech mocno oskrzelowy 
i t. d., które to objawy ustępowały bardzo po-woli. Naod-
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wrót w zw ykłym  przebiegu spraw y płucnej ogniska te w y
stępowały na pierwszy plan, wyprzedzały objawy szczytowe, {Po
stępowały i rozwijąjjg się szybciej. Trudno powiedzieć, cz'emu 
należy przypisać ten objaw patologiczny. Być może, że 
znajduje  się oli w związku z początkowem umiejscowieniem 
spraw y w gruczołach oskrzelowych pluć. Będziemy się sta
rali do zrobionego przez nas spostrzeżenia |ron tadz ió  da
lej fakty.

W  przebiegu sprawy płucnej spotykaliśmy Pjzęsto 
(15,4°/0) suche zamienić'** ópiucnej z przebiegiem bez- lub 
podgorączkowym, 'fąż ogĄĄniczone na nieznacznej przestrzeni 
k ilka centymetrów □ ,  to znów szeroko1 rozsiane1, nieraźl o d 
ległe odłfgłównych ognisk chorobowych; czasem o charak te 
rze dziwnie znikomym, gdyż po kilku  g o d z in e k  już  nie 
można się było dosłuchać śladów wyraźnego przedtem tarcia.

Na zakończenie naszego sprawozdania uwaiżamy za 
obowiązek zastrzedz się, że o trzymanych w Sanatoryum w y
ników nie uważkiwy za. ostatnie słowo klimatycznego lecze
nia. Rozporządzaliśmy niewielkim materyałem i przez czas 
zbyt krótki. Pracujem y jednak z tem przeświadczeniom, że 
m edycyna dzisiejsza nie rozporządza lepszymi środkami i że 
otrzymane wyniki, biorąc pod uwagę k r ó t k i 8) przeciąg le
czenia) u nas, powinny zadowolnić i umocnić w zaufaniu 
tych kolegów, którzy nam póruczają swych pacyentów. — 
Kładziemy duży nacisk na to, że otrzymaliśmy znąkomite 
w yniki u tych chórych, k tórzy  mieli dość siły woli i cier
pliwość], aby poddać się dłuższemu leczeniu przez 6, 7. 8. 
a nawet i kilkanaście miesięcy. Gi wyszli w zupełnie pra
widłowym słanie zdrowia i nWmy nadzie ję ,  że zatrzymają 
w całej pełni zdobyte w Sanatorypm  wyniki, zwłaszcza^ * ę  

przeszli u nas przez szkolę higieny,' k tó ra  dała im podstawę 
do dalszego umiejętnego pielęgnowania zdrowia. Oni też po
winni być przykładem  dla lekkom yślnych towarzyszy nie
doli, k tófyin b rak  dostatecznej wytrwałości do prowadzenia 
klimatycznego leczenia.

VI. Wiadomości bieżące.

Kraków, dnia. 9 czerwca

* T o w a r z y s t w o  l e k a r s k i e  k r a k o w s k i e  o d b y ł o  d n i a  1 b .  m .  p o s i e  

d z e n i e ,  n a  k t ó r e m  k o l .  p r o f .  K a d e r  w r a z  z  a s y s t e n t a m i  k l i n i c z n y m i  

p r z e d s t a w i ł  s z e r e g  r z a d s z y c h  p r z y p a d k ó w ,  o p e r o w a n y c h  w  k l i i p i c e  k r a 

k o w s k i e j .

*  Z  ł a s k a w i e  n a d e s ł a n e g o  n a m  „ S p r a w o z d a n i a  z  c z y n n o ś c i  p r a 

c o w n i  c h e m i c z n e j  m i e j s k i e j  w  i y ,  1 9 0 3 “  w y n i k a ,  ż e  w  j a k o ś c i  g ł ó w n y c h  

m a t e r y a ł ó w  s p o ż y w c z y c h  ( n a b i a ł u  i p i e c z y w a )  K r a k ó w  n i e  c z y n i  n a j 

m n i e j s z e g o  p o s t ę p u ;  d o  l e g o  s m u t n e g o  p r z e ś w i a d c z e n i a  d o p r o w a d z a  

„ S p r a w o z d a n i e " ,  w  k t ó r e m  p .  J j o c e n t  D r .  L e i n p e r g e r  z e s t a w i ł  l i ^  j 

b o w e  w y n i k i  s w e j  d z i a ł a l n o ś c i  w  r .  1 9 0 3  z  w y n i k a m i  ' b a d a ń  ś r o d k ó w  

s p o ż y w c z y c h  w  d w ó c h  l a t a c h  p o p r z e d z a j ą c y c h .

N a  5 0 7  p r ó b e k  m l e k a  b y ł o  z ł y c h  1 0 1 ,  n a  7 9 1  m a s ł a  —  9 1 .  

M l e k o ,  s p r z e d a w a n e  z a  n i e z b i e r a n e ,  b y w a  p r z e w a ż n i e  p o z b a w i o n e  c z ę -  I 

ś c i o w o  ś m i e t a n k i ,  f ó z l a n e  z w y k ł ą  w o d ą ,  a l b o  z a p r a w i o n e  d w u w ę g l a 

n e m  s o d o w y m  w  c e l u  z a p o b i e ż e n i a  k i ś n i e n i u .  W i a d o r t i o * » ż e  l ł u s z (eg. 

w  m l e k u ,  a  t e m  w i ę c e j  w  ś m i e t a n c e ,  s t a n o w i  g ł ó w n y  i c h  s k ł ą d n i k ;  

p .  d o ć e n t  L e m b j o . r g e r  s ł u s z n ą  p o d n o s p i s k a r g ę , a  w y p o w i a d a ł B n  j ą  

i  p r z y  p o p r z e d n i c h  s p r a w o z d a n i a c h ,  ż e  j a k  d ł u g . o  w ł a d z a  n i e  w y d a  

u s t a w y  n o r m u j ą c e j  o d s e t e k  t ł u s z p z u  w  m l e k u  i T ś m i e t a n c e ,  t a k  d ł u g o  

n i e  b ę d z i e  r z e c z ą  m p g e b n ą  p o c i ą g a ^ m i e s u m i e n n y c h  d o s t a w c ó w  n a b i a ł u  

d o  k a r n e j  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ' .  P o m i m o  ż e  p r o j e k t  d o  t a k i e j  u s t a w y  

W y p r a c o w a ł  p .  D o c e n t  L e m b e r g e r  j e s z c z e  w  r.  1 9 0 1 ,  n i e  z o s j t a ł  o n  

n i f e s t e t y  d o  t e j  p o r y  w p r o w a d z o n y  w  ż y c i e .  N a  7 9 1  p r ó b e k  m a s ł a  

b y ł o ,  j a k  p o w i e d z i e l i ś m y ,  z ł y c h  9 1  : w l i c z o n e  t u  s ą  d o m i e s z k i  m a r g a -  I 

r y n y ,  z a w a r t o ś ć  o b f i t a  w o d y ,  o s z u k a ń c z e  u k ł a d a n i e  m a s ł a  w  g a r n k a c h

3)  P r z e c i ę t n y  p o b y t  j e d n e g o  k u r a c y u s z a  u  n a s  w y n o s i  1 0 7  d n i ,  

g d y  w  n i e k t ó r y c h  s a n a t o r y a c h  z a g r a n i c z n y c h  p r z e s z ł o  2 r a z y  w i ę c e j .

z  g ó r n ą  t y l k o  w a r s t w ą  d o b r e g o  m a s ł a  ś w i e ż e g o ,  a  z j e ł c z a ł e g o  l u b  m a r 

g a r y n y  w  p o k ł a d a c h  d o l n y c h .  D o d a ć  d o  t e g o  na leŻTy , ż e  m a s ł o  t a r g o . W e  

j o s t  n a j c z ę ś c i e j  z a n i e c z y s z c z o n e  r o z m a i ł e m !  s u b s l a h c y a m i ,  k t ó r e  w y w o 

ł u j ą  s z y b k i  j e g o  r o z k ł a d .  J a k o ś ć  z a t e m  n a m a ł u  n a  k r a k o w s K i m  t a r g u  

p o z o s t a w i a  c i ą g l e  j e s z c z e  w i e l e  J o  ż y c z e n i a :  p .  c h e m i k  m i e j s k i  r o b i  

w  s w e m  . s p r a w o z d a n i u  g o r ą c e  w e z w a n i e  d o  M a g i s t r a t u ,  a ż e b y  z ł e r n u  

z a r a d z i ł  p r z e z  w y d a n i e  o d p o w i e d n i c h  p r z e p i s ó w  i z a r z ą d z e ń  w  m y ś l  

j e g o  p r o j e k t ó w  r e g u l a m i n u  z  r .  1 9 0 1 .

N a  2 3 7  p r ó b  p . e c z y w a  o k a z a ł o  s i ę  o i i o  z ł e m  2 2 3  r a z y :  z a  

z w y c z a j  m ą k a  b .y l a l  n i e o d p o w i e d n i ą ,  s p l e ś n i a ł ą  i T s l o t g o n ą ; c z ę ś l b  z a 

w i e r a ł a  ' ( M a ł a  o b c e ,  j a k  s R j n o g i ,  m ą c z n i k i  m y s z y ,  o d ł a m k i  s z k ł a ,  z a 

p a ł k i ,  s z n u r k i ,  p a p i e i  i t.  d .  W y n i k i  b a d a ń  p i e c z y w a  ś w i a d c z ą  w y 

m o w n i e  z a  t c i n , l ż e  w y r a b i a n i e  j e g o  i  p r z e c h o w y w a n i e  m ą k i  m a  l i n ę j s ć e  

w  w i l g o t n y c h ,  z a ś m i e c o n y c h ,  j a k  j e  s p r a w o z d a w c a  n a z y w a ,  „ n o r a c h " ,  

g d z i e 5 j U Ż  n i e  o  h i g i e n ę  c h o d z i ,  l e c z  o  c o d z i e n n e  p o j ę c i a  p o s p o l i t e j  

c z y s t o ś c i .  W  s i e n i a c h ,  w  k t ó r y c h  w y s t a w i a  s i ę  w y r o b i o n e  c i a s t o  p r z e d  

p i e c z ę p i e f n  o d b y w a  s i ę  j e d n o c z e ś n i e  z a m i a t a n i e ,  n o s i  s . ę  w ę g l e ,  w y n o s i  

s i ę  w  k o b z a c h  ś m i e c i e ,  w p a d a  k u r z  z  u l i c y  i  t .  d .

' O  w y n i k a c h  b a d a n i a  i n n y c h  p r o d u k t ó w  s p o ż y w c z y c h  d l a  b r a k u  

m i e j s c a  p r z e m i l c z a m y ,  z a z n a c z a j ą c  t y l k o ,  ż e  „ S p r a w o z d a n i e "  p .  c h e 

m i k a  m i e j s k i e g o  j e s t  w ł a ś c i w i e  a  t e m  o s k a r ż e n i a  d l a  z a r z ą d u  m i a s t a ,  

k t ó r y  w  c i ą g u  o s t a t n i c h  t f z e c h  J a t  n i e  z d o ł a ł  u l e p s z y ć  o p ł a k a n e g o  

s t a n u  n a *  t a r g u  k r a k o w s k i m ,  n i e  z d o b y ł  s i ę  n a w e t  n a  u c h w a l e n i e  u s t a 

w y  t a r g o w e j ,  d o  czego m i a ł  w y p r a c o w a n y  p r o j e k t  p r z i S c h e m i k a  m i ć * -  

s k i e g o .  R o z g o r y c z e n i e  i m s i  s i ę  u d z i e l i ć  i o g ó ł o w i ,  k t ó r y  l i r o p a l i u j e  

w  b r a k u  s u m i e n n e g o  w y k o n a w s t w a  w ł a d z y  l e k c e w a ż e n i a  n a j w y ż s z e g o  

s k a r b u  o b y w a t e l i  —  i c h  z d r o w i a .

*  N a ,  o s t a t n i m  K o n g r e s i e  p r z e o i w g r u ź l i M y m  p o w z i ę t o  m i ę d z y  

i n n e m i  n a s t ę p u j i j c e  u c h w a ł y :  n a j s k u t e c z n i e j s z y m  w a r u u k i e m  w a l k i

z  g r u ź h c ą  j e s t  o b o w i ą z k o w e ’ d o n o s z e n i e  w ł a d z y  , o  ; w s z y s l l d c h  j e j  p r z y 

p a d k a c h ;  u i e z b ę d n e i n - J e s t : 1 )  p o u c z a n i e  p u b l i c z n o ś c i  o  z a s a d a c h  h i 

g i e n y  w  ż y c i u  c o d z i e n n y m ; 2 )  z a p r o w a d z e n i e  ś c i s ł e j  s t a t y s t y k i  w e  

w s z y s t k i c h  k r a j a c h :  3 )  u r e g u l o w a n i e  m i ę d z y n a r o d o w y c h  k o n g r e k ó w  

p r z e c i w g r u ź l i c z y c h ,  z  k t ó r y c h  n a j b l i ż s z y  z b i e r z ]  s i ę  w  P a r y ż u  w  m i e s .  

p a ź d z i e r n i k u  1 9 0 5  r . ; 4 )  u z u p e ł n i ę , p i e  s t a t u t u  w  t y m  k i e r u n k u ,  a ż e b y  

t o w a r z y s t w a  p r z e c i w g r u ź l i c z e  w e s z ł y  z  s o b ą  w e  w z a j e m n y  s t o s u n e k  

n a  w z ó r  i s t n i e j ą c e g o  m r ę d z y  a k a d e m i a m i  u m i e j ę t n o ś c i ;  5 )  k a ż d y  k r a j  

p o . w i u i e n  m i e ć  j e d n e g o  d e l e g a t a ,  k t ó r y  m a  c z u w a ć  n a d  n a u k ą  ( ^ e l e m e n 

t a r n e j  h i g i e n y  w  s z k o ł a c h ,  n a d  e g z a m i n e m  z  h i g i e n y  p o  u k o ń c z e n i u  

s z k ó ł ,  o r a z  n a d  e g z a m i n a m i  z  h i g i e n y  w  u n i w e r s y t e t a c h .

*  C z a s o p i s m a  n i e m i e c k i e  p o d i f o s z ą ,  ż e  w y b r a n i e  D r .  P a n n y  J  ó -  

_ z e f y  J o  f e  y  k ó  w  n  y ^ a s t ę p c g p p r e z a s a  T o w a r z y s t w a  n e u r o l o g ó w  w  B r u 

k s e l i  j e s t  p i e r w s z y m  t e g o  r o d z a j u  o d z n a c z e n i e m  k o b i e t y  n a  l ą d z i e  

e u r o p e j s k i m .

*  T e g o r o c z n y  m i ę d z y n a r o d o w y  Z j a z d  f i a y o l o g ó w  o d b ę d z i e  s i ę  

w  B r u k s e l i  o d  3 0  s i e r p n i a  d o ! ( 3  w r z e ś n i a .

*  M i ę d z y n a r o d o w y  Z j a z d  ó f t a l m o l o g ó w  z . b i e r ź e  s i ę  w  L u c e r n i e  

m i ę d z y  B . 3 f a  1 7  w r z e ś n i a  R .  r.

*  P r o f .  R e  v e r d i  n - r o p o w i a d a  o  j e d n y m  p r z y p a d k u  ł o ż y s k o ż e r -  

siviK'(placentophaffiny^z  w ł a s n e j  p r a k t y k i :  p o ł o ż n i c a  b ł a g a ł a ,  a ż e b y  

p r z y n i ó s ł  d o  j e j  p o ś c i e l i  ł o ż y s k o ;  z a l e d w i e  t e m u  ż y c z e n i u  s i a ł o  s i ę  

z a d o ś c %  f h 1 i w i e  o d g r y z ł a  o n a  k a t v a ł e k  ł o ż y s k a  i z j a d ł a .  Ł o ż y s k o ż a r s t w o  

n i a J b y c  r z a d s z y m  o b j a w e m  h i s t e r y i .

*  N a k ł a d e m  f i r m y  » U r b a ł  i S c h W h i r ż e Y i b e r g c  p o s z ę f o  w y c h o d z i ć  

n o w e  c z a s o p i s m o  u f  i ł e r l i n i e  p .  t. o C . S m l r & l b l a t t  f il i- n o r m a l e  u n d  p a -  

t h o l o g i ś c h e  A n a t o m i e  m i t  E m s c h l u s s  d e r  n I i k ' r o t e c h n i k . «

*  O r t o p e d y c z n y  I n s t y t u t  w  B o l o n i i  . r o z p i s a ł  k o n k u r s  i m .  H u m -  

b e r t a  I - g o 1 w  k w o c i e  3óOT), f r .  z a  n a j l e p s z ą  p r a c ę  l u b  n a j l e p s z y  w y n a 

l a z e k  z  z a k r e s u  o r t o p e d y i .  D o  k o n k u r s u  d o p u s z c z e n i  s ą  c u d z o z i e m c y .  

P r a c e  n a l e ż y  . p r z e s ł a ć  ' p r z e d  o s t a t n i m  g r u d n i a  1 9 0 - ł  r o k u  p o d  a d r e s e m  

D r .  R u d .  S i r g a n i  w  B o l o n i i .

*  M i ę d z y  K l  a  -dO m a j a  d o n i e s i o n o  w ł a d z y  o  n o w y c h  p r z y p a d 

k a c h  d u r u  o  s  u  t k  o  w  e g  ou  w  n a s t ę p u j ą c y c h  p o w i a t a c h  G a l i c y i : b p ; d z -  

k i m  , ( l  ą m : ) , . ;  b i j c z a c k i i n  ( ł  g m ), c i j o r l k o w s k i n i  ( 2  g m . ) ,  d r o i r o b y c k i m  

( 1  g m . ) .  j a w o r o w s k i m  (1  g m . ) ,  k a m i o i i e c b i i r y j l  g m . ) , ^ m o ś c ( s k i m  ( 3  g m . ) ,  

p r z e m y ś l t m s k . i u  (1 g m . ) ,  r a w s k i m  ( 6  g m . j j s k a l a c k i m  ( 2  g m . ) ń ś n i a t y ń s k i m  

'.(3 g m . ) ,  s t a n i s ł a w o w s k i m  ( 1  g i n . ) ,  s t r y j s k i n i V j j 4  g n u ) ,  ^ t a r n o p o l s k i m  ( 1  g m . )  

t a r n o w s k i m  ( 1  g m . ) ,  t ł u m a c k i m  ( 1  g n u ) ,  t r e m b o w e j s k i m  ( 1  g m . ) ,  t u r -  

t i z j i ń s k i m  Ą 3  g m . ) ,  z ł o c z o w s k i t n  ( 3  g m . ) ,  ż ó ł k i e w s k i m  ( 1  g m . l ) ^ ł

O s p ę  s t w i e r d z o n o  w  t r z e c h  g m i n a c h  p o w i a t u  k o l b u s z o w i j k j e g o .
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Nekrologia. Z m a r l i :  D r ,  •$' a  r  t h  o  I o  w ,  b .  p r o f e s o r  f a r m a k o l o g i i  —  

w  F i l a d e l f i i .  D r .  V i n c e n t i i s  p r o f e s o r  o k u l i s t y k i  —  w  N e a p o l u .  K a 

j e t a n  S i k o r s k i ,  l e k a r z  p o w i a t o w y  w  g u b c r n i i  s a m a r s k i e j ,  z m a r ł  

w  6 5  r.  ż y c i a .  I g n a c y  B o b  k i e  w i c  z ,  l e f f a r z  m i a s t a  M o r s z u ń s k a ,  

z m a r ł  w  42 r .  ż y c i a .
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—  Prlos lekarzy  N r .  1 1  z a w i e r a :  O b e z p i t ó i z e n i e  l e k a r z y .  — Po,-,  

ł o ż e n i e  m a t e r y a l n e  l e k a r z y  p r a k t y k ó w  n a  p r o w i n e y i .  —  W  s p r a w i e  a l 

k o h o l i z m u .  —  T f i r y f a  l e k a r s k a .  —  W  s p r a w i e  l e k a r z y  w i ę z i e n n y c h .  —  

O r g a n i z a c y a  p r a s y  l e k a r s k i e j  p o l s k i e j .  —  O p i n i e  I z b  l e k a r s k i c h  w  s p r a 

w i e  t y t u ł u  s p e c y a l i s t y .  - -  K a s ą  c h o r y c h  l e k a r z y .  — P o p i e r a n i e  k r a j o 

w y c h  w y L w o r ó w .  —  W  s p r a w i e  k r a j o w y c h  z a k ł a d ó w  d l a  o b ł ą k a n y c h .

—  P rzew odn ik  kąpielowi)  N r .  5 .  i K o r c z y ń s k i :  Z a r y s  e r . g a -  

n i z f f i y i  z d r o j o w i s k  i  u z d r o w i s k  k r a j o w y c h .  —  Z a k ł a d  l e c z n i c z y  D r .  A .  

C h r a i n e a  w  Z a k o p a n e m .

—  P rzegląd kąntelom y  N r .  5 .  S  k ó  r . c  z  0 w . s  k i : S t o s u n k i  s a n i 

t a r n e  w  z d r o j o w i s k a c h  i u z d r o w i s k a c h  M i l i c y l -  — H z c z a w n i c a .  —

S  k ó ‘ r  c  z  e . w  s  k i : O d d z i e l e n i e  z d r o j o w i s k a  K r y n i c y  o d  g m i n y  w i e j s k i e j .

—  Casopis lekaru  eeskych  N r .  2 2 .  S y l l ą b . y :  S e r u m  k r e v n i  

u  b l e d n i c k y  ( d o k . ) .  Z  a  h r  a  d  n  i c  k -y :  Z p r a v a  o  6 0 1  k y l a c h  v  n e m o c n i c i  

n a m e c k o b r o d s k e  o p e r O y a n y c h  ( c .  d . | .  K r  l i  n u '  P f i ' p S v e k  k  o d s t r a n e m  

t e c h n i c k y c h  o b t i ż i  p r i  s u b k u t a n n i c h  p a r a f l i n o v y x h  p r o t H ś s % c : h .

—  Lekcpfske roshledy  N r .  5 .  H e l b i c h :  I d i o p a t h i c k j i . t i e s  d u -  

h o v k y .  B i z e k :  V n i t r n i  I e c e n i  p r o c e s s u  z a n e t i i v y c h  ( d o k . ) .

—  L a  Presse niedjcale  N r .  4 g .  T r  ć C T o  1 i e r e s  : Z a b u r z e n i a !  

c z u c i a .  Ś w i ą d .  M a r t i n e t :  B ó l  g ł o w y  j a k o  o b j a w ;  j e g o  l e c z e n i e .

—  N r .  4 3 .  R  o . s  e  n  t h  a  1 :  N i e w y d o l n o ś ć  o d d e c h o w a .  L e c ^ u i u ^ j e j  

g i m n a s t y c z n e  i d r o g ą  ć w i c z e n i a .  H a m a i d e s :  P r o m i e n i o t w ó r c z o ś ć  

(■raf/io-aeticite) w o d y  z d r o j o w i s k a  P l o m b i e r e s .

—  B erliner  k lin . W ochenśchrift N r .  2 2 .  L a n d a  u :  N o w y  t a 

m u j ą c y  k r ą w  ś r o d e k  (st.agnin), w y n a l e z i o n y  d r o g ą  a u i o l i z y  ś l e d z i o n y .  

B r a n d t :  P r z y c z y n e k  d o  c h i r u r g i i  j a m y  u s t n e j .  H i r s c h f e l d :  P r z y p a 

d e k  ś m i e r t e l n e g o  k r w o t o k u  ż o ł ą d k a  w  n a s t ę p s t w i e  t ę t n i a k a  w ł o s o w a t e j  

t ę t n i c z k i  b ł o n y  ś l u z o w e j  ż o ł ą d k a .  R S s e n f e l d :  P r o ć e s  t ł u s z c z e n i a ,  j  

L  i 11 h  a  u  e  r : ^ P r z y p a d e k  z a t o k i  ż y l n e j  w  o c z a s z n e j  H e i m :  K l i n i c z n e  

b a d a n i a  „ b i o s o n u 11, p o ł ą c z e n i a  b i a ł k a ,  ż e l a z a  i l e c y t y n y .

—  W iener k lin . W ochenschrift N .  2 2 .  K r e i d  i M a n d l :  j 

0  p r z e c h o d z e n i u  u o d p o r n i a j ą c e j  h e m p j i z y n y  z  p ł o d u  n a  m a t k ę .  B a r -  

t e l :  R ó ż n i c z k o w e  r o z p o z n a n i e  m i ę d z y  g u z o w a t e m i  w y b u j a ł d ś d a m  

w ą t r o b y  a  l i c z n y m i  t w o r a m i  g r u e z o ł o w a t y m i .  S a l z e r :  O  o t w a r t y m  

, A } c h y ł k u  M e c k e l a .  K a p r a  l i k :  D o ś w i a d c z e n i a  , i } a d  d z i a ł a n i e m  t u b e r k u -  

l i n y ,  w p r o w a d z o n e j  d o  d r ó g  n a r z ą d u  o d d e c h o w e g o  ( d o k . ) .

—  illiigichener medic.. W ocheuSehrift N r .  2 2 .  F r a n k  ^ B e z p o 

ś r e d n i e  b a d a n i e  t o n ó w  s e r c a .  V o g e l :  Z a p a l e n i e  k ą t n i c y  z  o w r z o d z e 

n i e m .  K n e c h t :  D z i a ł a n i e  s a l i c y l a n u  s o d o w e g o  n a  n a r z ą d  m o c z o w y .  

F r a e n k e l :  O  n a s t ę p s t w a c h  o p e r a e y i  p r z e p u k l i n y  m e t o d ą  B a s s i n i e g o .  

J e s i o n e k  L e c z e n i e  n a ś w i e t l a n i e m  m e t o d ą  p r o f .  T a p p e i n e r a .  B  u  r i : 

P r z e s a d n a  o b a w a  p r z e d  c h l o r a n e m  p o t a s o w y m .  L i n d e n t b a l  P o d 

r ę c z n e  t r z y m a d l o  n ó g .  I d e g a r :  C z y  k a ż d ę Ą Ś w i e ż ę  r o z d a r c i e  m i ę d z y -  

k r o c z a  m u s i  b y ć  z e s z y w a n e ?

—  Deutsche medic. W ochenschrift  N r .  -23 .  M e i n i c k e :  W a r -  

t o ś ó 4 w y t w a r z a n i a  s i ę  h o m o l i . z y n y  m ą t w i k a  (ribrio) d l a  p r a k t y c z n e g o  

c e l u  r o z p o z n a w a n i a  c h o l e r y .  R a p  p a p o  r t .  M e c h a n i z m  u o d p o r n i a n i a  

t u b e r k u l i . i ą .  S t e i n i t z  i W e i g e r t :  D e m i n e r a l l z a c y a  a  g r u i h c a .

P o ł y :  O z n a c z a n i e  m o l i k u l a r n e g o  z a g ę s z c z e n i a  k r w i  i m o c z u  w  o b u -  

s t r o n n e m  s c h o r a e n i u  r n j S k .  V o o , c k l e r :  P r z y c z y n e k  d o  k a z u i s t y k i  

p l a m i c y  e h a r ł a j ż e j ,  B o c k  e r :  P r z y p a d e k  w o l n y c h  c i a ł  s t a w o w y c l i  

w  o b u  s t a w a c h  k o l a n o w y c l i  z  o b u s t r O n n e m  n a w y k o w e m  z w i c b n i ę c i e n .  

r z e p k i  r i a  z e w n ą t r z  K a t  z e n  s t e i n :  N o w y  s p o s ó b * J ® f ł a . n i a  c z y n n o ś c i  

Serca ( d o ™ .

R edakcya  o t rz y m a ła :  B i ł g o r a j s k i :  P r o t y l m  R o c l i e  u n d  d e s s e n  

E i s e n -  u n d  f e r o m k o u ^ b i n a ę t r o n e n .  G e r l i a r t z :  B e i t r a g  z u r  P h ó ś p h o r - B ^ - -  

h a n d l u n g  g e w i s s e r  K r a m p f f o " u e n  d e r  K i n d e r .  L u d .  K o r c z y ń s k i :  

Z a r y s  ( U j g a n i z a f c y i  z d r C j f i W i s k  i u z d r o w i s k  k r a j o w y c h .  —  S p r a w o z i ® -  

n i e  z  c z y n n o ś c i  l w o w s k i e g o  T o w a r z y s t w a  r a t u n k o w e g o  z a  r o k  1 9 (1 3 .  

B e r k o w s k i :  N o w e  p r ą d y  w  z a k r e s i e  h i g i e n y  m l e k a  M i c h a l s k i :  

B a c i ł l u s  c o n j u n e t i v i t i d i s  s u b t i l i f o r m i s .

Wyciąg ze „Sprawozdania tygodniowego o ruchu ludności 
m. Krakowa".

W  t y g o d n i u  2 2  ( o d  2 9 / V  d o  d i 'YTl  u r o d z i ł o  s i ę  d . z i g a i  ż y w o :  c h ł  

H o j d z .  2 7 ;  n i f f l y w o :  c h ł .  1 ,  d z .  3 .  —  Z m a r ł o :  m i e j s c o w y c h ,  m ę ż .  1 5 ,  

k o b .  1 4 ;  z a m i e j s c o w y c h :  m ę ż .  9 .  k o b T 1 2 .

P rz y c z y n a  ś m ie r c i :  l ^ n i e d o s t a t e c z n y  r o z w ó j : m . i e j s o y w y c h  1 ,  

o b c y c h  1 2 h  g r u ź l i c a ;  m i e j .  6 .  o b .  7.  S )  z a p a l e ń . e  p ł u c :  m i e j .  3 ,

o b .  2  4) d ł a w i e c  i b ł o n i c a :  m i a j .  — , o b .  — . 5 )  k r z t u s i e c ^ :  m i e j s c .  — , 

o b .  — . 6 ) f i i s p a :  m i e j .  — , o b .  — . 1) p ł o n i c a :  m i e j  — , o b .  2. S i m d i s r : ,  

m i e j .  — , o b .  1 .  9 )  d u f l ^ ś u t k o w y : m i e j .  — , o b .  — . 1 0 )  d u r  b r z u s z n y :

m i e j .  — , o b .  — , 1 1 )  c z e r w o n k a :  m i e j .  — , ofr.  — . 1 2 )  C h o l e r a  a z y a -

t y c k a :  m i e j .  — . o b .  — . 1 3 )  c h o l e r a  d z i e c i :  m i e j .  31  o n .  — . 1 4 ^ * C h o -  

l e r a  s w o j s k a :  m i e j .  — , o b .  — . E ś f j j g o r ą c z k a  p o ł o g o w a :  m i e j .  — , o b .  — .

1 6 )  z a k a ż e n i e  p r z y r a n n e ;  m i e j .  1 ,  o b .  — . 1 7 )  i n n e  c h o r o b y  z a k a ź i j e :

m i e j .  — , o b .  — . 1 8 )  c h o r o b y  p r z e n .  z e  z w i e r z ą t :  m i e j .  — , o b .  — .

19 l k r w o t o k  m o r g o w y :  m i ś j  — , o b .  — . 2 0 )  c h o r o b y  n a ' r ? ą d i i  k r ą ż e 

n i a :  m i e j .  5 p o b  1 .  2 1 )  n o w o t w o r y :  m i e j .  3 ,  o b .  3 .  2 2 )  i n n e  p r z y 

c z y n y  ś m i e r c i  n a t u r . :  m i e j .  3 ,  o b .  4. 2 3 )  Ś m i e r ć  p r z y p a d k o w a : m i e j .  

1 ,  o b . — . 2 4 )  ś m i e r ć  g w a ł t o w n a ' m i e j .  3 ,  o b  — . R a z e m  m i e j .  2 9 ,  

o b c y c h  2 1

R e d a k to r  od m w ie i z i a l n y  : ł ) i \  A i ł g l l S t  K w a  i : i i c k i .

MATTONIEGO GIESSHUBLER uzyskał na wystawie 

Kongresu higienicznego w Buejjw’9 - Aures pierwszy medal.

Pomiędzy nafurainami y/odami sz c z jm j w Smizajmufg|

^  33

ł J  x  Ąc. ^
** ic a  *

alkaliczna!
szczawa podług analiz  

naszych pierwszycn powag•  
jakościowo ffaczelne miejsce. •

C/3 P  
u 6  3^ 'M bO - f]

^  & ł~  'O X
j- '£(

I J31 O
s

t V o d a
I K r o s c ^ c i i s l ^ a

z g  zdroju Stefana „ słE.
te N  'W

O bardzo korzystnym składzie chemicznym i nader -o i> ° 
miłym smaku, poleca się jako woda krajowa opiece

i pamięci P. T. lekarzy polskich Ńi i5 S

G O R Z K A  W O D A  N A T U R A L N A  

i J r ^ P S 7 Y  Ś R n n F l f  H 7 Y S Z C I  1

ZWRACA' UWAGĘ
NA

S7.y ŚRODEK CZYŚ!
ANDREAS SAXLEHNEP NA KAŻDEJ

eM iec ie .
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S p is  le ka rz y  o rd y n u ją c y c h  w m ie jscach  kąpie lowych.
Ogłoszenie płatne. ( M B U i d o w n i c ^  z a s t r z e ż o n e ) .

I. Z dro jo w iska krajowe:
B ystra  rpd. Bielskiem •Słfląsk austr.).

Dr. Jek e ls , właściciel i k ierownik Zakładu.

Iw onicz.
Dr. Damauski Emanuel.
Dr. G abryszew ski, docent chir. Ur.iw. lwows., lek. zakł. 
Dr. |Staub< r.

J astrzem b -K osm gsd orf (Śląsk górny).
Dr. W itczak, kierownik i właściciel Zakładu.

J a w o r z e  (Ernsdorf, foląsk austr.).
Dr. Z anietow ski Józef, ju m M e k a ra  zakł.

K o só w
lecznica fizykalno-dyetetyezna,|Otwarta.| ijd Maja do końca 

Października.
Dr. T arnaw ski, kierownik i właściciel.

K rynica .
Dr. Gercha M aksymilian.
Dr. Dębicki Klem ens, 1j„pod Jeleniem ‘5 H |
Dr. E bers, radoa^ces., kier. c. k. Zakładu wod<>leezniczeójj| 
Dr. K mietowicz.
Dr. Ko Rit' Leon, lekarz c. k. Zakładu z d ro jo w e j .
Dr. Lew icki S tanisław , asyst, kliniki gióek. Uniw. lwow. 
Dr. L orentski.
Dr. W ąsowicz Z., (*pod Orłę.m“).

M ary ów k a  pod Lwowem.
Dr. Z akrzew ski, kierownik i właściciel Zakładu.

Ojców.
Dr. JffiedziClski 'St., dyrek tor  zakładu wodoleczniczego.
Dr. Daniłowski Bl\, asystent dyrektora .

Rabka.
Dr. La lig, lekarz okr
Dr. Slipiński Edmund lekarz zakładowy.

R ym anów .
Dr. Dukiet. 
Dr. Regiec J.
Dr. W ajgel (*Eugenin.sz, Tokarz zakładowy.

Szczaw nica .
Dr. G órski K saw ery, lekai-z zakł., k ierownik Zakładu 

vtęt>do 1 e cz n i o z e. go g ó r n ago.
Dr. Ham m erschlag Rudolfk^dom „pod Att.ylą").
Dr. K ołaczkow ski J ., kierownik Zakładu w®Mfeczniczeg<ł 

dolnego i pensyonatu

T ru skaw iec .
Dr. K rzyżanow ski E., radca ces., lekarz zakł.
Dr. Pelczar Z.
Dr. Praschil Tad., b. aśy^fent Uniw. lwow., lekarz zakł.

Zakopane.
Dr. M ajewiczjEdm und, Przecznica.

Ż eg iestów .
Dr. P io trow ski Tym oteusz, lekarz zakładowy.

II. Z d ro jo w iska  zagrań.czne:
Baden pod Wiedniem.

Dr, K unnnerling, (lekarz-Polak), Renngasse 3.
Karlsbad.

Dr. B iernacki E., docent Uniw. lwow., (Hans ,,Nizza“). 
Dr. Kaufmann O skar, ^Sprudelsfcni^se, „Pascha").
Dr. K ołaczkow ski, („'Stadt A theń“).
Dr. K ostecki, (zimą w Abbazyi).
Dr. K rętow icz, ( troftsSP*,,Stadt VVaiM)bau“).
Dr. K ropf Leon, (Theatergds*!^ „W in e ry B S Ij  
Dr. M aleszewski Wł., (Alte Wi-aiS „Drai St!affeln“ ).

Bad H all (Austrya górna) 
Dr. Eeuępstein Lęon, („Hotel Continental0).

Cieplice tren ezyń sk ie .
D r Filipkiew icz Stefan, lekbi-z zakł.
Dr. W obr, IckarFz zakł. (zimą Lussinpiccolo).

Kissingen.
Dr. Chłapowski F ranciszek , radca sanitarny. 
Dr. M aciejewski J ., (VM s ,,E.lsa‘£).

Franzensbad.
Dr. Steuisberg, („G gdenyr  B runnen“). 
Dr. Ztdtner Józef, (dom „Stadt P a i w ) .

K ołobrzeg.
Dr. Weisgfenberg Józef, (zimą New i).

Marienbad.
Dr. Dobija F r ., (Kaisftrstrasse, ,,Weiss£rjj3eliwani£). 
Dr. H arajew icz W ład., (yHla „‘Wnhnfi ie:d££).
Dr. K w iatkow sk i St. B. ( jS tad t  Hamburg").
Dr. Scherm ant J ., (Yillar ,,Apollo“).

G leichenberg.
Dr. Bulikow ski St., (,Vilk „Hoftingąr“ IV).-;

Wyspa Grado obok Tryestu.
t (Kąpiele morskie i piaskowe.)

Dr. OrailSZ M., (Polak^ (zimą w Wiedniu).

Meran. ({jijj i/ix—3i/_v.)
Dr. Binder, kier. i właściciel sanatoryum „Stdfan;a u.

Nauiieim.
Dr. Jan k o w sk i F r.
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LW . 49.009/904.
K o n k u r s

W ydział k p jc m y  Królestwa GUJlicyi i Lyctómeryi wraz 
z Wielkiein KsijjstflWi Kr.ikowskicni ■'riozpisuje ninićjśzem 
konkurs na posadę sdkundaryusza w szpitalu powsz&ęhnym 
w Bo e h n i.

Kandydaci powinni n a j t r ó ź n i g j  d o  k o ń c a  c z e'r- 
w cli~d904 wnidSfi TOtfiffhie do W ydzia łu  krajowegiUz dołą- 
(Bbniem :

a) metryki urodzenia na dowód,  że kandydu jący  nie 
przekroczył 40 roku życia;

' b) dowodu; obywatelstwa austryaekiego; • .
ęY dyplomu doktora wszech nauk  ltkaYjddch na/jednym 

z Uniwersytetów Monarchii AuJIryąckiej, upoważniającego 
do w ykonyw ania  praktyki lekarskiej

Do posady tej jest  przywiązana płaca 1.000 koron 
rocznie.

We, Lwowie dnia 1 Czerwca 1904.
Piotrowski.

Lekarze Polacy ordynujący 1R0

w  K A R L S B A D Z I E :
Goldwasser (okulista), Hassewicz, Max. Kauf- 
mann, Oskar Kaufinann, Kołaczkowski, Ko
stecki, Kretowicz, Kronf, Malcszewski, Mora- 
czewski, Rifczes, Rosenzweig, Scharf, Sclier- 
lfTarrt, Śliwiński, Siisskintl, Toepfer, Wassertlial.

or. l e m m u m
ZAKŁAD LECZNICZY dla chorych  nerwowych 
i umysłowych w O bornikach (Obernigk) koło 
— ---------: W rocławia.  — P ro sp e k ta .-------- ~

Adres te le g ra f icz n y : Dr. LEWALD OBERNIGK. U H

^TiTrnTTfkWTtTTrrrrmTrrTrrrrrriTrTTTT

Dr. Mfchał Śliwiński 1 6 8

ordynuje j a k  dawniej W  K A R L SB A D Z IE , Mufcl- 
b ru n n strasse , „K ónig v. P r e u sse n “.

APTEKA POI) „ZŁOTU GIIAZ8A"
PIOTRA MIKOLASCHA we LWOWIE

wy rab i»:. »

Syrup Sulfo^uajaiolow y
i

Syrup Sulfoguajakolowy  
z Kola.

W  d z i a ł a l n o ś c i  zupełnie identyczny 
z S i ro l in ą  f i r m y  H o f f m a n n  L a  l l o c h e  
wHClli fg ] o S j e e z e n i a  K o m i s y i  P r z e 
m y s ł o w o  - l e k a r s k i e j  T o w a r z y s t w a  

L e k a r s k i e g o  w e  L w o w i e .

0  5 0 %  t a ń s z y  od Siroliny 
S yru p  S u lfo g u a jak o lo w y  

k o sz tu je  2-00 K .
S yrop  S u lfo g u a jak o lo w y ^  
z K o lą  k o s z tu je  2 -50 K .

Wydaje cię tylko na przeuis lekarski.

Poleca: 
u sta lo n ej s ła w y

WINA LECZNICZE
przez D rs K a r o la  M iko la-  
acha p ie rw sze  w  A u s t r y i  l^ptonowe.

W ino Ciiinowejjpkinowąj-źe- 
laziste, K askarowbj Condu- 
rango. Borówkowej Rumbar- 
barowe, Pepsynowe. Cola,

Ala laga, Tokaj 
w r. 1870 w p row adzon e, stary, Cognac najlepszy. 

Zaopatrzone atestami pierwszorzędnych powag lekarskich i naukowych.

Główny skł ad wszystkich specyfików krajowych i zagranicznych. 
.» — — .—    —  —  —  - - - — *•

S a p o m e n t D o ł
n a g r o d z o n y  d y p l o m e m  h o n o r o w y m  i z ł o t y m  m e d a l e m  n a  w y s t a w a c h  

m i ę d z y n a r o d o w y c h  w  P a r y ż u  i L o n d y n i e  1901, M a r s y l i i  1902.

(Maść S ap om en tholow a)
nacieranie ból uśmierzając"  wyrobu EuyenillSZa Matuli, 

aptekarza w Radomyśl U kolo Tarnowa
M a ś ć  t a  z  n a j h j p s z y m  s k u t k i e m  

u ż y w a n a  w  c i e r p i e n i a c h  r e u m a t y 
c z n y c h ,  g o ś c o w y ę h .  n e r w o b ó l a c h  i t p .  
p o l e c i ł  s i ę  j a k o  ś r o d e k  z e w n ę t r z n y ,  
s ł f y b k o  d z i a ł a j ą c y !  81

S p osób  u ż y c ia :  m i e j s c e  z b o 

l a ł e ,  n a c i e r a  s i ę  2 — 3  r a z y  d n i a ,  p o 

c z e m  j e  o w i j a  w a t ą  l u b  f l a n e L .

E x p e ć \ o w a n ą  b y w a .  t y l k o  w  s ł o 

i k a c h !  ' o r y g i n a l n y c h  p o  c e n i e  1 k o r .  

4 0  i w i ę k s z y c h  p o  5 k o r o n .

B r o s z u r y  i p r ó b k i  d l a  W P P .  L e 

k a r z y  n a  ż ą d a n i e  f r a n k o .  p r z e s y ł a  

a p tek a  £ i:p e n iu sz a  M a t u l i  
R a d o m y śl k o ło  T a r n o w a . 

S k ła d y  m e  w szystkich  aptekach

SYRUP HYPOPHOSPHIT
comp. Dr. EG G ER

zawiera w jednej łyżeczce żelaza 0'05, wapnia OTO, 
potasu 0 0 6 ,  sodu 0 '06, chininy 0 '005, i strychiny 
00 0 0 0 5 ,  sole kwasu fosforowego i odpowiednio do 
farmakopei Unit.fcjSt.

S. Hypepbasphit comp. Or. E;ger p Ś S
Idem w p r z y p a d k a c h  niedokrewności, neurastenii, 
rozmaitych schorzeniach narz. nerwowego, w krzy
wicy, zołzach jest nieoceaionem tonicum dla ozdro
wieńców; bywa też podawany w pierwszorzędnych 
klinikach, jak w klinice Radcy dworu prof. Krafft- 
Ebinga, prol Felserreicba, prof. Fingera, prof. Mra- 
ćeka, prof. Jendrasika, prof. Rostborna i t. d.

Cena za Jedną 600 gramową flaszkę 4 koron 80 hal. 
za Jedną 260 gramową flaszkę 2 korony 40 hal.

H ł A u / m /  c l / J f o H '  dla Galicy> wschodniej 
U l U W I i y  O I V 1 a l l . w aptece Piotra Mikola-
scha we Lwowie —  dla Galicyi zachodniej w aptece
Konstantego Wiszniewsk;ego w Krakowie.

G łów ny sk ła d  I w yrób

Apteka „Reichspalatin“
Budapeszt, VI, Waitzner Bolcvard 17.
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Doc. Dr. B IE R N A C K I
»ordynować będzieBbćl dnia 20.'cąerwca im

w  K arlsbadzie , H ans Nizza obok Alte l i e s e

KROWI ANKĘ
Z C. K. ZAKŁADU KROWI ANKOWEUO 

WE WIEDNIU
POLECA W. PANOM  LEKARZOM

APTEKA
F .  G R A L E W S K I E O O
W KRAKOWIE, UL. SZCZEPAŃSKA 1.

1 F IO LK A  90 hal.
Przy w y sy łce  p ooztow ej w  zw ykłym  Iiśc ie  1 kor.

Zam ów ienia zam iejscow e 
-  w ysy ła  się odw rotnie. -

O  ^  i i 9  178

W B m

L Y d O S i l - C H l N l N
niedrażniący przeciwgoilny środek na rany.

P i ś m i e n n i c t w o :
D r .  H e v e s i : ( J S i t r l l b l a t t  f u r  C h i r u r g i e  1 9 0 2 ,  N r .  1.
Dr. Szendro :  W i e n e r  R d i c i n i s c r a  W o c h e n s c h r i f t  1 9 0 2 ,  N r .  4 0 -  
D r .  J. v . T o r o k :  D e u t s c l f i f M e d i c i i i .  W o e h e i f e b r i f t  1 9 ( J : i ,  N r .  44  g

LYdOSIfc-rtATRIUifl
lek przeciw sprawom rzeżączkowym macicy.

P  i ś  in i e  n  n  i c  t \y‘  o  :

Dr. Hevesi:i O n t r a l b l a t t  f i i r  C h i r u r g i e  1 9 ( 1 2 ,  N r .  1 .
D r .  P a r a d y :  O r v o s i  H e t i l a p  1 9 0 2 ® ? ? .  2 7  — 3 1 .  I

P r ą tk i  i piśmiennictwo, w^śgda siffliPP. L«ka riz.om 
na żądanMę darmo" i opłatnie

Bazylejska chemiczna fabryka Bazylea (5# j c a r y a ) .

Kryofin
(Parafeuetirtin kw m r,tylglikol

Viofonn
(Jo<lchloroxychfQolina)

Ferratogen

O b n i ż a  g o rąc zk ę  s z y b k o  i p e w n i e ,  
s w o is ty  lek w  rwie kulszowej i i n n e g o ;  

r o d z a j u  nerwobólach.
(Parafeuetirtin kw m r,ty Ig] i kołowego)

u z n a n y  z a  n a j l e p s z y  przetw ór z a 
s t ę p u j ą c y  jod oform , b a z w . a n n y ,  
d n j j y g s i ę  w y ja ło w ić  i d z i a ł a  w y

bi tnie o susza jąco

p o d  w p ł y w e m  k w a s u  ż o ł ą d 
k o w e g o  n i e  r o z k ł a d a  s i ę .
n i e  w y w o ł u j e  d o l e g l i w o ś c i  

(Ż eW .is t a  n u f f l t m . )  ż o ł ą d k o w y c h .

Literatura, próbki i wyjaśnienia na żądanie.
Antipirina, Fenacetyna, Kwas acetylosalicylowy i f. d. i t. d.

G łó w n y  s k ła d  d la  A u s t r o - W e g i e r :

Karol Barolin, Wiedeń, VllB, ul. Apollo 8.
--------------- T e le fo n  7992.---------------
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K A R L S B A D
1*2Alte Wiese „Drei S ta ffe in "

Dr. W . M A L E S Z E W S K I
b asystent kliniki lekarsk. Un?’ ' Jiigie.ll.

o r d y n u j e  j a k  l a t  u b i e g ł y c h .

I ^ C M I C Z

♦

Zakład zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny w GaLcyi
(sliikya  Itolei p a ń s tw o w e j)

S z c z a w y  s l o i e . - j o d o B r o m o w e ł  z i y l a z i s t o - j o d o - b r o m o S e .  K ą  
p i f t l e  s l j i r i o - j i i d i i w f c ,  i g l i  w i o w h i ,  b f f r o w i f i A w e ,  g a z o w e  j u k  w f f j f i j i -  
h e i n i i e ,  z a b i e g i  b y d r o p a j t y c z m 1. rm i ę s i e n i e  i g i m n a s t y k a  l e c z n i c z y  ś  
( Z a k ł a d  o r l ł o p e d y ę z n y  . O J c .  c h i r u r g i i  l ) r .  A .  ( a b r y  s z e w s k i e g o .  1  
■we L w u j W e .  p r z e n i e s i o n y  d a  l a t o  d o  I w o n i c z a ) .  "

W s k a z a n i a :  z o ł z y ,  c h o r y b y  k o b i e c e .  g o ś c i e c .  d ą ą j k i ł u ,  f  
c l m r o b y  k o ś c i .  s k ó r  o w i  n t n w c w e  —  w o g ó l e  v ż , s z Y s t l a e  c h ó r o b y ,  
w y m a g a j ą c e  p r z y s p i ą Ś z S n i a  o d n o w y  m a l e r y i .

Z a k ł a d  p o ł o ż o n y  w  l e s i e  t S j f f i l k o w y m  p r z e s z ł o  4 0 0  n i .  n .  p .  f  
m .  w  u r o c z e j  g ó r s k i e j  o k o l i c y .  X

U r z ą d z e n i a  w z o r o w e ,  ' m i e s z k a n i a  w y g o d n e ,  c h - k t r y c z n e  I  
o ś w j M I e i H  w o d o c i ą g i ,  w o d ą  d o "  f a c i a  ź r ó d l a n a ,  z e  .‘f lj ij lły b i j ą c a  f  
( N a  s e z o S t c H r o c ż n y  w y b u d o w a n o  2  n o w e  d o m y  o  6 0  p o k o j a c h ) ,  t  

K a p l i c a  z a k ł a d o w a ,  M s z a  ś w  c o d z i e n n i e .  •
M u z y k a ,  z a k ł a d o w a .  P o i j z t a  i t e l e g r a f  w  Z a k ł a d z i e .  L ą k ą r z e  

z a W a d o w i  : łp iic.  D r .  A n t o n i  G i l ó r y e z e t ^ k i  z e  L w o w a  i  D r .  J u l i a n  
S t a n i s z e j i Y s l c i Y z t t y r a k o w a ,  t u d z i e ż ‘ (4 w o l n o  p r a k t y k u j ą c y c h  r a k a r z y .

’ ‘ s S o n  o d  2 W g o  r h a j a  d o  k o ń c a  w L z e ś n i a .
W  1 s e z o n i e  d o  2 0 - g o  c z e r w c a  i w  U l  - o d  2 0 - g o  s i e r p n i a ,  

m i e s z k a n i a  z n a c z n i e  t a ń s z e .
U w o l n i e n i e  o d  t a k s y  n a  m o c y  ś w i a ęTfcTw a  u b ó s t w a  u d z i e l a  

jsię t y l k o  w  I  i 111 Ś K z o n i e .
Z a m ó w , ,  n i a  n a  m i e s z k a n i e ,  w o d ę .  s ó l ,  ł u g  i m u ł  p r z y j m u j e  ♦  

i  w ś z e l k i c h  w y j a ś n i e ń  u d z i f l a  1 7 5

Dyrekcya Zakła du  zdrojowo-kąpielowego w  Iw oniczu. |
2®

S t a w n e  na c a ły  ś w ia t  źró d ła :

,r

w łasn o ść  fran cu sk ie g o  P a ń s tw a .
A d n i i n i s t r a c y a :

Paryż,  2 4  Boulevard des Capucines 24.

Polecane przez pierwsze powagi lekarskie:
P D l a o ł i t l C  ■ vv c h o r o b a c h  n e r e k ,  c i e r p i e n i a c h  d r ó s .  m o c z c j -  
U c l c o l l l l o  .  w y c h ,  w  d n i e  i c i i p y z y c y .

_  , _  . i i  w  k o l k a c h  w ą l i t i b n y c h  i k a m y k a c h  ż ó ł -

brande-brille : L * s 4 D ' ° h T O T z a S ( r > j a c h  w  z a k i e s i e  o r g a n ó w 7
j a m y  b r z i i s ż n e j .

Hopital: w e  w s z y s t k i c h  n i  e s  t r a w  i l o ś c i a c h .

Przetw ory: p a s ty lk i

Skłatty we wszystkich składach wód mineralnych i aptekach. 
Praw dziw e ty lko  w tedy, jeśli kapsle i e ty 

k ie ty  noszą firmę źródła.
Należy zawsze podaw ać dokładnie nazw ę 

żądanego zdroju. h i
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PRZEGLĄD LEKARSKI
organ Towarzystw lekarskich: Krakowskiego i Galicyjskiego

R edaktor główny: D r . A u g u s t  K w a ś n i e k i .

1. Z kliniki p ro fe s o ra  G u y o n a  w Paryżu .

Kilka słów o przyczynach krwotoków w przypad- 1 
kach ostrego zupełnego zatrzymania moczu.

P o d a ł

D r. A d am  G re liń sk i.

Znaczenie krwotoków następczych po zupelnem i szyb- 
kiem opróżnieniu rozszerzonego pjjehj^za w przypadkach  zu- 
pelnego zatrzymania mOczu jest  bezwątpienia bardzo wiel
kie, na co szczególną uwagę zwracał tyle tazy profesor 
G u y o n .  Klinicznie sprawa ta została pnzoz niego w zupeł
ności wyjaśni-ona i ustalona w jego „L< ęrms cliniąues sur 
los inaladies de la vessie et deł ,la prostatę11. Zalaeane tam 
postępowanie daje możhwie j a k  najlepsze wyniki. W ytłóm aj 
częnie jed n ak  fycli krwawień , znalezienie przyfflyn anato- 
miczno-patologicznycji do dziś dnia jes t  kw estyą njęBrozjfi- 
śnioną, mimo pięknych doświadczeń profesorów G u y o n a  
i A l b a r r a u a ;  brak  jest, zbadanych drobnjlwidowo przy
padków, k tóreby wykazały, o ile można wnioskować z vy,y- 
ż( j wspomnianych doświadczeń o zmianach, rzeczywiście zna j
dujących się w drogach moczowych, ^  wywok jących oma
wiane krwawienia. Mając sposobność spostrzegania strzech 
przypadków ,\v klinice profesora G u y o n &,> zachęcony przez 
Dra M o t z a ,  zamierzam dorzucić k ilka  uwag, jak ie  wypły? 
wają z ich zbadania.

Zanim jed n ak  zajmę się ich opisem, przypatrzmy się, 
j a k  klinicznie na, sprawę tę zapatruje ' gię profesor G u y o n .  
ZądaLon przedewszystkiem odpowiedzi na trzy następujące 
pytania, „które z punk tu  widzenia nas zajmującego rnają 
większe znaczenie, niż sama istota >oierpienia£1 mianowicie: 
1) ja k i  jes t  wiek chorego? 2) j a k  długi czas trwa choroba?
3) i jak i  je j  stopień.

Co tlcapierwszego oświadcza G u y g n ,  że chory musi 
przejść pewien wiek, bo człowiek młody narażony je s t  na 
mniejsze niebezpieczeństwo krwotoku następczego. Drugim 
warunkiem jest, by zatrzymanie moczu „trwało p rzynaj
mniej dni k i lk a 11; trzecim , by zatrzymanie to było dość 
znaczne i „by mu towarzyszyła wybitna rozstrzeń11. Jeśli 

Łych w arunków  n iem a, t. j. w przypadkach świętych i bez 
znacznej pożstrzeni pęcherza, radzi G u y o n  w ykonać „na- 
iget u ludzi starszych .opróżnienie natychmiastowe i zupełne11.

W  przeciwnym razie profesor G u y o n  stawia jako za
sadę „opróżniać pęcljerz nie tylko częściotyó, ale opróżniać 
go powolnie". „Opróżnienie" mówi on „powinno być równo
cześnie powolne, stopniowe i antyseptiwzne, dawkowane umie
jętnie i rozumnie11. Aby cel ten osiągnąć, posługuje się on 
óśwnikiem średniej miary (Nr. 16 lub 17 skali francuskiej), 
któ ry zakorkowuje od czasu do czasu podczas opróżniania,

powtarzanego co dwie godziny. W  miejsce usuniętego mo
czu wstrzykuje 15(5 grm. 3°/0 rozczynu kwasu Łamowego? 
aby nialopróżuiać zb«t szybko pęcherza i mocz zastąpić p ły 
nem aseptycznym. W tefi sposób postępując, umlca się k rw o
toków, p rz y b i ja ją c y c h  nieraz barc tzJznaczue  rozmiary.

Przypatrzm y się teraz na podstawie Spostrzeganych 
przypadków, jak ie  są przyczyny tych krwotoków, czy samo 
zatrzymanie moczu rzeczywiście może sprowadzić tak  zna
czne sk u tk i ,  jeśli pęcherz przedtem był bez zmian choro
bowych.

I .  L . L , l a t  1 6 .  R e t e n l i o  e o m p l e t a .  | E ( J  o p r ó ż n i e n i u  w y s t ę p u j e  

k r w o t o k .  C e w n i k  E o s t a j e  z a m k n i ę t y  i  p ę e h e r z  o p r ó ż n i a  s i ę  c z ę ś c i o w o  

c o  d w i e  g o d z i n y .  N a  t r z e c i  d z i e ń  w y s t ę p u j e Ł j i l n y  k r w o t o k  m i m o / z a 

k o r k o w a n i a  k a l e t e r u .  Z e j ś c i e  n a s t ę p u j e  c z w a r t e g o  d n i a  w i ć ć z o r e m :  C i e 

p ł o t ą  p r z e z  c a ł y *  c z a s  b y ł a  p r a w i d ł o w ą .

N a  s e k c y  i .  o d b y t e j  1 9  s t y c z n i a  1 9 0 4  r o k u ,  c e w k a  m o u z a w a  o k a 

z a ł a  g i ę  s . i n i e  p r z e k r w i o n ą ;  s t w i e r d z o n o  j e d n o c z e ś n i e  o b u s t r o n n e  z a 

p a l e n i e  g r u c z o ł ó w  L i l t r e g o  z  m a ł ą  j a n i k ą  w  t y l n e j  o k o l i c y  c z ę ś c i  b ł o -  

n i a s  e j ,  w  k t ó r e j  z n a l e z i o n o  l i c z n e  k a m y c z k i . m r u c z o ł  k r o k o w y  n i e  p o 

w i ę k s z o n y  ( c l j y b a  n i e z n a c z n i e ) ,  z b i t o ś c i  t w a r d e j .  W  m a ł y c h  r o z s z e r z o n y c h  

t o r b i e l k a c l i  l i c z n e  k a m i e n i e j  P ę c h e r z  r o z s z e r z o n y  z  m a ł o  w y b i t n e m i  hp-' 
t e c z k a m i  i k o m ó r k a m i ;  ś c i ą n y  j e g o  z g r u b i a ł e ,  b ł o n a  ś l u z o w a  s i l n i e  

p r z e k r w i o n a .  M o c z o w o d y  i  m i e d n i c z k i  w i e l k o ś c i  p r a w i d ł o w e j ;  p r z e 

k r w i o n a  b ł o n ; ń « ś l u z o w a  w y k a z u j e  l e k k i e  z a p a l e n i d J  N e r k i  p r a w i d ł o w e ,  

p ł u c a  s i l n i e  p r z e k r w i o n e .

B a d a n i e  d r o b n o w i d o w e .  G r u c z o ł  k r o k o w y  p r z e r o s ł y ^ w s k u -  

t e k  z n a c z n e j  l i c z b y  g r u c z o l a k ó w .  P ę / , h o » z y k i  g r u c z o ł o w e  r o z s z e r z a n e ,  

z a w i e r a j ą  k a m i e n j . e ,  i n n e  z a ś  w y p e ł n i o n e  r o p ą ,  n a o k o ł o  b r a k  z m i a n  

z a p a l n y c h .  W  p ę c h e r z u  z a p a l n e  w y t w o r z e n i e  s i ę  n a c z y ń  w ł o s o w a t y c h .

I k t ó r e  s ą  r o z s z e r z o n e ,  w y p e ł n i o n e  k r w i ą  i  n i e  r z a d k o ’ 1 o t w a r t e  n a  p o 

w i e r z c h n i  b ł o n y  ś l u z o w e j .  M i ę ś n i e  p r z e r o s l e  z  c z ę ś c i o w y m  z a h i k i e i n  

d r u g o r z ę d n y m .  T k a n k a  ł ą c z n a  s i l r t i ć .  p o w i ę k s z o n a .

I I .  P B., l a t  8 1 ,  p r z y j ę t y  d .  6  l i p c a  1 S ® 3  r .  z  z a t r z y m a n i e m  z u -  

p c ł n e m  m o c z u  i b ł ę d n ą  d r o g ą  ( faitsse routef. Z a ł o ż o n o  c e w n i k  a de- 
m ewe. z a l e c o n o  o p r ó ż n i a n i e  c o  d w i e  g o d z i n y .  W  d z i e ń  p r z y j ę c i a  w y 

s t ą p i ł  b a r d z o  s i l n y  k r w o t o k .  N a  d r u g i  d z i e ń  c h o r y  u m a r ł .

N a  s e k c y  i ( d n .  8  l i p c a  1 9 0 3 ) 5 J s t w i e r d z o n o  w  c e w c e  m o c z o w e j  

b ł ę d n ą , ,  d r o g ę  „fausse rout-e“ w c z ę ś c i  k r o k o w e j  z  b o k u  p ł a t u  ś r o d 

k o w e g o .

P r z e r o s t  g r u c z o ł u  k r o k o w e g o  t i f z y p ł a l o w y  ś r e d n i e g o  s t o p n i a .  W  p ę 

c h e r z u ,  w y p e ł n i o n y m  s k r z e p a m i  k r w i , ,  z n a l e ę j p n o  n i ę z n a c z n e  h e l e c z E i  

i  k o m a r k i .  B ł o n a  ś l u z o w a  s i l n i e  p r z e k r w i o n a .  M o c z o w o d y  i  m i e d n i c z k i  

p r a w i d ł o w e .  N e r k i  s t O T c z e .  Z a p a l e i ; f f i | o p ł u e n .  j  p o  s t r o n i e  p r a w i  j .  O b r z ę k  

p ł u c .  S ą r c e  d u ż e ,  b e z  z m i a n .

^ S d a n i e  d r o b n o w i d o w e .  P ę c h e r z  „ p r o s t a t y k a " .  Z k - p a l f i e  w y 

t w o r z e n i e  p ę c h e r z y k ó w  ( cyatite bulleuse) i n a c z y ń .  W  b ł o n i e  p o d ś l u z o -  

w e j  w y n a c z y n i o n k i .  M i ę ś n i e  p r z e r o s n ę  z  c z ę ś c i o w y m  d r u g o r z ę d n y m  z a 

n i k i e m .  T k a n k a  ł ą c z n a  p o w i ę k s z o n a .

I I I .  D. C., l a t  7 9 ,  p r z y j ę t y  n a g l e  2 1  s t y c z n i a  1 9 0 4  r o k u  z  z a 

t r z y m a n i e m  n i e z u p e ł n e m .  P o z o s t a ł o ś ć  w y n i o s ł a  9 0 0  g r m .  Z a l e c o n o  o p r ó 

ż n i a n i e  p ę c h e r z a  c o  2  g o d z i n y .  N a z a j u t r z  c h o r y  o t w i e r a  c e w n i k ,  n a 

s t ę p u j e  k r w o t o k ,  a  2 7 - g o  z g o n .  C i e p ł o t a  w y k a z y w a ł a  g o r ą c z k ę  o  t o r z e  

n i e r e g u l a r n y m  m i ę d z y  3 7 °  a  3 9 ' 2 ° .

N a  s e k c y i  ( 2 9  s t y c z n i a )  n i e  s t w i e r d z o n o  w  c e w c e  m o c z o w e j  ż a 

d n y c h  z m i a n ,  w i d z i a l n y c h  g o ł e m  o k i e m .  ' P r z e r o s t  g r u c z o ł u  k r o k o w e g o  

d w u p ł a t o w y  ś r e d n i e g o  s t o p n i a ;  p r z e r o s t  m i ę k k i  z  w i e l l A U jm i  „corps
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spheroides‘‘ . i P ę e h e r z  o b s z e r n y  o  g r u b y c h  ś c i a n a c h  b e z  p r z y r o s t u  t k a n k i  

t ł u s z c z o w e j .  S i l n e  p r z e k r w i e n i e  b ł o n y  ś l u z o w e j  ; t r e ś ć  p ę c h e r z a  k r w a w a ,  

m ę t n a .  M o c z o w o d y  i m i e d n i c z k i  s i l n i e  z a c z e r w i e n i o n e .  W  m i e d n i c z k a c h  

p r z e w l e k ł e  z m i a n y  z a p a l n e .  W  n e r k a c h  z a p a l e n i e  r o p n e .

B a d a n i e  d  r  o  b  n  o  w  i d  o  w e .  W  p ę c h e r z u  w y t w o r z e n i e  s i ę  p a 

p a i n ę  n a c z y ń  w ł o s o w a t y c h ,  k t ó r e  s ą  r o z s z e r z o n e  i  w y p e ł n i o n e  k r w i ą .  

W y n a c z y n i o n k i  w  b ł o n i e  ś l u z o w e j  i p o d ś l u z o w e j ,  t w o r z e n i e  s i ę  b ł o n  

w r z e k o m y c h .  M i ę ś n i e  p r z e r o s l e ,  u l e g ł y  c z ę ś c i o w o  z a n i k o w i  n a s t ę p ć z e m u ,  

t k a n k a  ł ą c z n a  w y b u j a ł a ,  n ą c i e k ł a ,  t a k  w  ś c i a n i e  j a k  i  n a  z e w n ą t r z  (pe- 
ricystiiis fibro-adiposa). W  o b u  m o c z o w o d a c h  w y t w o r z e n i e  s i ę  i r o z 

s z e r z e n i e  n a c z y ń ,  z a p a l e n i e  l e k k i e  p o  j e d n e j  s t r o n i e ,  s i l n e  c a ł e j  ś c i a n y  

p o  d r u g i e j .  W  m i e d n i c z k a c h  z a p a l e n i e  z  r o z s z e r z e n i e m  i w y t w o r z e n i e m  

s i ę  n a c z y ń ,  d o  c z e g o  p o  j e d n e j  s t r o n i e  p r z y ł ą c z a j ą  s i ę  w y n a c z y n i o n k i  

i  w y t w o r z e n i e  s i ę  b ł o n  w r z e k o m y c h .  W  n e r k a c h  p o  j e d n e j  s t r o n i e  r o z 

l a n e  z a p a l e n i e  r o p n e ,  p o  d r u g i e j  u m i e j s c o w i o n e  z  k r w o t o k i e m  p o  c z ę 

ś c i  w e s s a n y m .

Dokładne rozpatrzenie tych przypadków wykazuje, że 
można je  podzielić na trzy stopnie według ciężkości zmian 
chorobowych, umiejscowionych w pęcherzu.

Pierwszy stopień (Przyp. I) cechuje się wytworzeniem 
zapalnem naczyń i ich rozszerzeniem: są one wypełnione 
krw ią  i często otwarte na powierzchni błony śluzowej. W  dr u
gim stopn;u znajdujem y oprócz tych zmian wynaczynionki 
w błonie śluzowej i podśluzowej; w trzecim, najcięższym, 
(Przyp. I I I )  istnieją błony wrzekome.

Moczowody w jed n y m  przypadku nie w ykazują  ża
dnych zmian; w drugim błona śluzowa jes t  przekrwiona 
i lekko zapalona; wreszcie w trzecim istniało po jednej stro
nie silne zapalenie ścian w całości z zapaleniem przymoozo- 
wodowem (permreteritis fibro-adiposa), po drugiej zapalenie 
lekkie z wytworzeniem ogromnej ilości naczyń.

Nerki w jed n y m  przypadku są prawidłowe, w drugim 
przedstawiają zmiany starcze', a w ostatnim silne zapalenie 
ropne rozlane po jedńej stronie, umiejscowione-, po drugiej, 
z krwotokiem częściowo wessanym.

Gruczoł krokowy we wszystkich przypadkach był prze
rosły. Przerost ten jed n ak  istniał w jednym  przypadku bez 
powiększenia objętości, w dwóch innych powiększenie było 
średniego stopnia, raz dwu-, raz trzy- płatowe.

Jakież są przyczyny tych krw otoków ? W  w ykład /je  
swym klinicznym Prof. G u y o n  dzieli je  na pierwotne, t. j. 
■te, które zdaniem jego powstają tylko w skutek  przekrwie
nia ścian pęcherza, wywołanego zatrzymaniem moczu i n a 
stępowe, w których przekrwienie potęguje tylko istniejące 
już  przedtem zmiany chorobowe w pęcherzu, zmiany prze
wlekłe zapalne. W iększa  liczba krwotoków wydarza się wprost 
pod wpływem „przekrw ienia1', powiada profesor ;(p-ęyon, to 
jest, że większość jes t  według jego podziału pierwotnych; moje 
zatem przypadki by łyby  następowe, rzadszęSJ

Doświadczenia prof. S u y o n a .  przeprowadzane *) wspól
nie z prof. A 1 b a r r  a n e m , potwierdzają zapatrywania pier- 
wszegAę Przeprowadzano je  n a  psach, świnkach morskich 
i k ró likach  zapomocą podwiązania prącia. Pomijając już  
samą przyczynę zatrzymania m oczu , która z pewnością 
wpływa na zmiany, znajdowane później w drogach moczo
wych, przypatrzmy się, o ile te zmiany są podobne do zna
lezionych przezemnie.

Zmiany w śc.anie pęcherza, znalezione przez G u y o n a  
i A l b  a r  r a n  a, polegają na złuszczeniu się przy błonica i wy- 
naczynionkach. „Krew rozlewa się między pęczki warstwy

l)  F .  G u y o n  e t  J .  A l  b a r  r a n :  A n a t o m i e  e t  p h y s i o l o g i e  p a t h o -

l o g i ą u e s  d e  l a  r e t e n t i o n  d ’ u r i n e .  (Arch. de med. exp. 1 8 9 0 ) .

mięsnej i uwydatnia zarysy rozsuniętych wiT/.ek; w wiotkiej 
tkance  błony podśluzowej i w błonie śluzowej zaledwie mo
żna rozroznić k ilka pasm tkank i łącznej i parę włókien sprę
żystych wśród ciałek krwi P rzyblohek miejscami jeszcze 
istnieje, gdzieindziej złuszczył się szeróko (p. 184). Konrorkl, 
trudniej barwiące się, są prawie wszystkie spłaszczone11
(p. 185).

Obraz wy-zej narysowany zasadniczo różni się od obra
zów, otrzymanych przezemnie.lWyn&czynionki w moich przy
padkach, o ile istnieją,, znajdują  się li ty lko w błonie ślu
zowej i podśluzowej, nigdy nie wchodząc między włókna 
mięsneM a tem mniej nie dochodząc nigdy do takiego nasi
lenia, by  odznaczać dokładnie zańysy pojedynczych pęczków. 
Przybłonek złuszcza się bardzo łatwoj o ile go nie utrwa
lono w chwili śmierci, a i wtedy nie zawsze daje się go 
utrzymać; spłaszczenie zaś komórek przyblonkowych w y
stępuje. zawsze w każdej uozstrzeni pęcherza. Widzimy pa
tena, że rmędzy doświadczeniami profesorów G u y o n a  i Al -  
b a r r a n a ,  a zm ianam i, znalezionemi na sekcy i ,  o ile do
tyczą zmian w pęcherzu, niema żadnej analogii.

Gruczoł krokowy zwierząt, użytych do doświadczeń, 
przedstawiał w przypadkach przytoczonych badaczy prze
krwienie i wynaczynionki, nieraz tak  liczne,Be cały g ru
czoł był prawie czainy, przytem wybitnie miękki i powię
kszony. Żadnych zmian rajS rodzaju nie znajdujemy w na
szych przypadkach. Istnieje przerost, istnieją osady kam ie
nia, ale ani przekrwienia, ani wynacz.ynio.nt k niema.

Moczowody i miednrozki u zwierząt, użytych do do
świadczeń, ulegały repstrzeni: tego na sekcyi nie znajdujemy. 
W  jednym  przypadku są one prawidłowe, w dwóch innych 
stwierdziliśmy zmiany zapalne o rożnem nasileniu z wytwo
rzeniem zapalnem naczyń i ich rozszerzeniem. Obraz jed n ak  
tego przekrwienia wybitnie zapalnego różni się od obrazu, 
otrzymanego drogą doświadczalną.

N erki wrę‘szcie w dwóch przypadkach nic p rzedsta
wiają zmian, polegających na zatrzymaniu moczu, a w je
dnym  tylko, gdzie znajdujem y ciężkie schorzenie, widzięć 
się daje rozlany, py/ęściowo wessany krwotok. Przeciwnie 
rzecz się miała w doświadczeniach, wyżej wzmiankowanych: 
nerki wykazywały  zawsze silny krwotok.

Porównanie więc wyników doświadczeń profesorów.G u- 
y o n a  i A l b a r r a n a  z wynikami, uzyskanym i przezemnie, 
w ykazuje  dowodnie, że niema żadnego punktu stycznego 
między temi doświadczeniami a krwotokami następczymi 
po „cathet.erisme bru sq iS t , w przypadkach powstającego wolno, 
na tle zmian chorobowych zupełnego zatrzymania moczu.

Rola przekrwienia, wywołanego przez zatrzymanie zu
pełne i w ynikająca  z niej rosHrzeń pęcherza, j H t  bezwąt- 
pieriia znaczna. Zdaje mi się je d n a k ,  że pryf&sor G u y o n  
za dalekó poszedł twierdząc, że, większość tych krwotoków 
następczych ma jed y n e  źródło w przekrwieniu. G dyby  tak 
było, to pewno krwotoki te zdarzałyby się znacznie częściej, 
bo przecie nie wielu się znajdzie lekarzy-prak tyków , którzy 
wobec pęcherza, s i ę g a j ą c e j  wyżej pępkał Opróżniać go będą 
pomału; przeciwnie,' opróżnia go szybko; dobrze jeszcze,■'gdy 
nie przyspieszą w ypływu ucisk.em powłok b rz e ż n y c h .  Sam 
też profesor G u y o n ,  podnosząc znaczenie wieku choręgo, 
poniekąd przypuszcza istnienie w pęcherzu zmian zastarza
łych. częstych u ludz. wiekowych; chyba że myślał o w ą t
pliwym wpływie miażdżycy tętnic. T ak  samo, mówiąc o trwa-
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niu choroby. stawia S u y o i i  za warunekl dłuższo jej istnie
nie, najmniej kilkudniowe. Czy czas ten wystarczyłby na 
wywołanie tak  wielkich zmian, by wskutek nich nastąpiły 
po sstybkiem opróżnieniu pęcherza silne krw otoki?  na to od
powiedź mógłby dać tylko przypadek, dokładnie zbadany 
pod dfcbnowidein, a uje doświadczenia., które ja ż  uniemo
żliwiając krążenie krw i przez swój bodziec brutalny, musza 
dać inne wyniki.

Na .podstawie, zatem przeprowadzonego badania swoich 
trzech przypadków doszedłem do wnioskuj że krwotoki na- 
stępoizeipo yjCatJreterisme brusqueu powstają na podstawie istnie
jących  poprzednio przewlekłych zmian chorobowych w pę- 
chferzn, przynajmniej w większości przypadków.

Czy i o ile powstają te krwotoki, nazwane przez pro
fesora G u y o n a  pierwotnymi, jedynie  wskutek przekrwie
nia, do dnia dzisiejszego dowodu nie mamy.

W e wszystkich przypadkach zupełnego ^utrzym ania  
moczu ze znaczną rozs trzer ią ,  gdy przyczyny są dawne 
i długotrwale, należy stonować leczenie, zaleeóhe przez pro
fesora G u y o n a ,  a pęcherz opróżniać wolno i stopniowo.

II Omówienie przypadku niewątpliwego dziedziczenia 
kurczowej naczynioruchowej nerwicy wraz z uwa

gami o t. zw. hartowaniu dzieci
P o d a ł

I)r. med. i fil. P io tr P ręgow ski.

(Ciąg dał/szy).

Skrawa dziedziczenia właściwości nabytych  nie jest je- 
s!Bze, j a k  wiadomo, całkowicie i jednomyślnie załatwioną. 
W e i s  m a n n , G o e 11 e , B ii t s cii 1 i i inni zaprzeczają istnie- 
niu takiego prawa w naturze 1). W edług  nich ty lko wpływy, 
któfcfc, zmieniają samą komórkę zarodkową (Keimzelle) i samo 
pićuTOOszcze zarodkowe (Kei<n‘plasm a), mogą w nowo powsta- 
jącem pokoleniu doprowadzić do jakichkolw iek  zmian w b u 
dowie. Natomihst E i m e r ,  K l a a t s c h ,  V " c h o w  i cały 
szereg innych badfiiksy utrzymują, że przenoszenie wlaściwo- 

Laii nabytych z rodziców na dziffii istotnie zachodzi. Na uza
sadnienie tego twierdzenia powołują się oni w pierwszej linii 
na wyniki doświadczeń i spostrzegli patologicznych. Pośród 

Ktfch ostatnich zasługują na uwagę przedewszystkiem twier
dzenia z dziedziny chorób nerwowych i umysłowych. Znane 
są w tym k ie runku  doświadczenia B r o w n - S e q u a r d a, 
powtórzenie przez O b e r s t e i  n eu>a , w których po pewnyclri 
uszkodzeniach układu nerwowego,- szczególnie np. po , rze- 
cięciu rdzenia lub nerwu kulszowego u świnek morskich, w y
stępowały u poajuiistwa niekiedy zaburzenia w układzie ner
wowym.

W pływ  dziedziczenia w zakresie chorób nerwowych 
i umysłowych jes t  przez Lt?enralogów i psychiatrów jedno
myślnie uznany, Mzlteóiifiek obliczenia' statystyczne, pod'a- 
wane przez różnych autorów dla udowodnienia udziału ob
ciążenia' dziedzicznego, bardzo się różniął, i wahają między 
4 %  a 90°. W edług  K r a e p e 1 i n a 2), jeżeli przy szuka
niu dowodów obciążenia dziedzicznego zwracać będziemy

1) G r a s s  m a n n :  K r i t i s c h e r  U e b e r b l i c k  i i b e r  d .  g p g e n w a r t i g e  

L e h r e  v .  E r b l i c h k e i t  d .  P s y c h o s e n .  A l l g .  Z e i t s o h r .  f .  P s y c h .  1 8 9 6 ,  p a g .  9 6 0 .

2>  P s y c h i a t r i e .  V I  A u l l a g e .  I  B d .  p a g .  9 3 .

371

uwagę n ie ty lk o  na typowe psychozy, lecz także i na takie 
cechy, j a k  zboczenia w charakterze, skłonność do zbrodni, 
pociąg do alkoholu, nerwicę itd., wtedy okaże się, że śre
dnio u 6 0 % — 7 0 %  umysłowo chorych da się stwierdzić w ro
dzinie istnienie przytoczonych nieprawidłowości. M o r e l 3), 
ąj iza njiOi S t r o h m a y  e r 4) podają nawet szemat, według 
którego, począwszy od 1) temperamentu nerwowego, rozwią
złości obyczajów pierwszego pokolenia; 2) skłonności do cięż
kich nerwic i alkoholizmu w drugiem; 3) a następnie przez 
zaburzenia psychiczne, samobójstwa, upośledzenia duchowe 
w trzebieni pokoleniu, popadają ludzie 4) w ogłupienie wro
dzone, potworności, powstrzymanie w rozwoju w pokoleniu, 
czwartem, a wreszcie 5) w zagładę rodziny. W edług  O r c h a ń 
s k i e  g o 5) niema ani jednej postaci choroby umysłowej, 
w którejby nie można było stwierdzić wpływu dziedzi
czenia.

C o ^ ię  tyczy bliższego wytlómaczenia dziedziczenia, to 
w tym kierunku wszyscy autorowie odróżniają usposobienie, 
(por. Strohmayer. Mtinchen. rnedię^ Woch. 1901, pag. 1787), pre- 
dyspozycyę (Anlage, Praedispositicn) do stanów chorobowych; 
od samych stanów chowabowych. Pierwsze, t. j.  wspomniane 
usposobienia do chorób, a nie same choroby, mają być według 
zdania ogółu autorów, głównie odziedziczone. K r a e p e ł i n 6) 
twierdzi, żęAtylko w najcięższych postaciach zwyrodnienia dzie
dzicznego stany chorobowe! jako takie, byw ają  odziedziczone. 
Z reguły zaś ma miejsce tylko przeniesienie usposobienia do pe
wnej choroby (Kirnikheitsanlage)]] zmniejszonej odporność: ze 
strony organizacji  duchowej, która dopiero wtedy prowadzi do 
właściwej choroby!umysłowej, gdy ujemne wpływy rozpoęzną 
swe niszczące działanie na podstawie tego odziedziczonego 
usposobienia^.-

Atoli zwolennicy teoryi W  e i s m a n n a bynajmniej nie 
czują się przekonani tymi wywodami z dziedziny patologii 
chorób nerwowych, na które powołują się ci, którzy uznają 
możliwość przenoszenia na potomstwo (riecli nabytych Prze
ciwko doświadczeniom B r o w n  - S ó ą u a r d a  i O b e r s t e i -  
n e r a 7) powstają g&rzuty, że one niedostatecznie przekonują 
o tem , że w nich rzeczy wiścigj ma miejsce dziedziczenie. 
B i n s w a n g e r s) zasadniczo kwestyonuje, czy twierdzenia, 
dostarczane przez patologię, mogą mieć znaczenie w sprawie 
dziedziczenia cehli nabytych, gdzie idzie wszak o cechy na
byte w ciągu rozwoju. Na taki™zaś twierdzenia z patologii 
choBfb umysłowych, że potomstwo alkoholików dźwiga na 
sobie skutki nałogu1-**), RdpOwiadajtS że wtedy możnaby tu 
mówić o dziedziczeniu nabytych cech, gdyby wykazanem 
zostało, że alkoholik swoją niedomogę um ysłow ą, która  go 
skłania do • picia, nabył w ciągu swego życia , tudzież że 
dzieci jego maj}, nie to schorzenie, które ich ojca skłoniło

s ) T r a i t e  d e s  d e g ś n e r e s c e n c e s  p h y s i ą u e s ,  m o r a l e s  e t  i n t e l l e c t u e l -  

l e s  1 8 5 7 .

4)  M i i n c h e n e r  m e d i c i  W o c h e n s c h r .  1 9 0 1 ,  N r .  4 5 .  4 6 :  „ U e b e r  d i e  

" B e j i e u t u n g  d .  I n d m d u a l s t a t i s t i k  \>n'i d .  E r b l i c h k e i l , s f r ; i g e  in  d .  N e u r o -  

u .  - P s y c b o p a t b o l o g i e 1*.

fl) J .  O r  c h a  n  s i t y :  D i e  V e r e r b u n g  i m  g e s u n d e n  u. k r a n k h a f t e n  

Z u s t a n d e  e t b J  S l u t t g a r d .  E n k e .  1 9 0 3 .  ( P r z y t o c z  w e d ł u g  S c h w a l h e g o ) .

° )  T a m ż e  s t r .  9 5 .

1) S o m m e r :  Z i e g l e r s  B e i t r a g e .  B d .  2 7 .

8j  O t t o  B i n s w a n g e r :  D i e  P a l h o l o g i e  u n d  T h e r a p i e  d e r  N e u -  

r a s t h e n i e .  J e n a .  1 8 9 6 .

9) E r n s t  S c h w a l b e :  M i i n c h e n e r  m e d i c .  W o c h e n s c h r i f t ,  1 9 0 3 ,  

N r .  3 7 ,  3 8 .
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do picia, lecz to, które pod wpływem picia powstało. Wobec 
rzekomego b raku  takich dowodów, twierdzi S c h w a 1 b e 10), 
że ani neurologia, ani psychiatrya nie mogą dostarczyć ani 
jednego zupełnie wolnego od zarzutu taktu, w skaza  ąeego na 
dziedziczenie jak ie jś  właściwości nabytej; oczywiście rozu
mie on przez taką  właściwojsf tylko jak ieś  schorzćpie, jak ąś  
chorobliwą zmianę^ezy stan. a bynajmniej nie wyżej wspom
niane usposobienie dcachorób, którego dziedziczenie uznaje.

W idzimy zatem, że sprawa dziedziczenia cuch naby
tych nie jest jeszcze zamknięta. W y p ad a  w niej odróżnić 
przedewszystkiem 2 rzeczy: 1) czy ąeecha nabyta  zawsze 
zostaje-’ 'przeniesioną i 2) czy cecha.; nabyta  niekiedy tylko 
bywa przeniesioną? Możnaby zupełnie dobrze zrozumieć, że 
pierwszy postulat nie zachodzi, a mimo to drugi może mi&ć 
miejsce, a to wobec tego, że na powstanie nowego osobnika 
niezawodnie wpływa tak  rozmaity szeiug czynników, że po
stać i skład tego osobnika są tylko wynikiem współdziała
nia Wszystkich tych różnorodnych czynników. Pomijając 
możliwość wpływu przeobrażającego lub potęgującego ze 
strony różnorodnych czynników zewnętrznych, oddziaływu
jących  na powstanie komórek zarodkowych i ich dalszy roz
wój, należy podnieść przedewszystkiem to, co szereg auto
rów, jak  L o r e n z ,  p t r o h m a  y e r, K r  a e p e 1 i n i in. przy j
muje, a mianowicie, że właściwości ojca i matki, przenosząc 
się na dziecko, wzajemnie się potęgują łub znoszą. K r a e -  
p e l . n  mówi: „Przedewszystkiem uwzględnić należy, że 
obok czynników, działających pogarszające, Wpływają także 
i przeciwne, które przyczyniają się do wyrównaniajzaburzeń 
i do prawidłowego rozwoju dalszego. G dyby  to nie miało 
miejsca, to ju ż  dawnoby ludzkość cała zniszczała. W  nie
zliczonych zwyrodniałych rodzinach da się stwierdzić, że 
dzięki połączeniu sięflze zdrową krw ią  ślady chorobliwej 
więzi zostają u potomstwa zata r te11.

Gdy się głębiej zastanowimy nad wspomn anemi odró
żnieniami, to okaże się, że w tak  pojętej sprawie przenosze
nia łbech n a b y ty c h , *stwięfdzenie choćby jednego przypadku, 
w k tó rym by niewątpliwie miało miejsce odziedziczenie wła

ściwości nabytej, nabrałoby więcej wartości argumentac.yj- 
nej, niżeli dziesiątki p rzypadków , w których potomstwo nie 
przyniosło na świat zmian, nabytych  przez ich rodziców. 
A nie należy przytem zapominać o jednej kardynalne; za
jadzie metodologicznej, mianowicie, że wszelka teorya upaść 
musi, jeżeli je j  chociaż jeden  niewątpliwy fakt sta.no‘wczo 
przeczy.

Jeżeli z tego punk tu  widzenia zapatrywać się będziemy 
na sprawę dziedziczenia, to twierdzenie, jak o b y  cechy, zmiany 
i stany chorobowe* a mainy tu na myśli przedewszystkiem 
zakres chorób nerwowych i umysłowych, nie były przeno
szone na  poromstwo, okaże się tnyłnem, przynajmniej dla 
tego, kto ma możność s tykania  się z wielką liczbą tu  odno
szących się i na każdym  kroku  stwierdzanych faktów.

Źe w tych rodzinach, w których z jak ichkolw iek  przy
czyn zagnieździły się choroby nerwowe lub umysłowe, istnieje 
większa, niż w innych rodzinach, skłonność do tego, że ■ po
tomstwo podpada psychozom,«ito jes t  faktem codziennego do
świadczenie.'^ wielokrotnie w spostrzeżeniach i s ta tystykach 
stwierdzonym i jednomyślnie przez psychiatrów uznanym. 
Atoli fak t  ten dla przeciwników dziedziczenia, którzy go

10) P s y c h i a t r i e  V I .  A u f l .  I  B d .  p a g .  9 f .

zresztą nie zaprzeczają, przedstawia się, j a k  następuje:
1) wskazują oni n ) na to, że fakt ten bynajmniej nie stwier
dza przenoszenia się właściwości nabytych, zboczeń lub sta
nów chorobowych, o ktÓTe, j a k  mówią, idzie w problemacie 
dziedziczenia, lecz że odnosi się on ty lko do usposobień, 
predyspozyeyi do zboczeń i stanów chorobowych, a przeno
szeniu tych  usposobień i S c h w a l b e  nie przeczy. J a k  wi
dzieliśmy, ogół psychiatrów również przyjmuje, że zazwy
czaj dziedziczą się nie ehorołJB same, lSez usposobienia do 
nich. 2) Nawet w zakiesie, Odnoszącym się do przynoszenia 
na śiftiat przez potomstwo pewnych usposobień, powstać może 
przypuszczenie, że i te nie są odziedziczane, lecz żejnp. wy- 
tworzyły"’się dopiero w łonie matki, lub później pod w pły
wem szkodliwych czynników, działających na kpfnórki za
rodkowe, a pochodzących z zewnątrz ustroju m a tc z y n i} ^  
lub powstałych w ustroju matczynym.

Co się tyczy twierdzenia pierwszego, sądzę, że samo stwier
dzenie faktu, iż usposobienia do jak ie jś  ehoroby byw ają dziedzi
czone, już  wykazuje, że cechy nabyte bywają przenoszone na po
tomstwo. Cóż to są bowiem'owe usposobienia i snłonności, je 
żeli nie takie lub inne ustosunkowanie w składzie i w bu
dowie, a zależnie też od te"Eo i w funkcy i?  Pogląd, że j a 
kaś zmiana w funkcyi nie ma zupełnie równoważnika w bu 
dowie anatomicznej lub składzie chemicznym narządu fun- 
kcyonującego, na  k tórym  to poglądzieEpiera się zapatrywanie 
wielu na istotę n e rw ic 12), jest  oczywiście nirzein inneni, j a k  
zaczerpniętem z wyobraźni, metafizycznem twierdzeniem, j e 
żeli tem porównaniem nie uczynimy k rzyw dy  współczesnej 
metafizyce, która  dąży, j a k  każda inna nauka, do systemu 
twierdzem zbieranych na drodze krytycznej priicy myślowej.

Dla człowieka myślącego po- przyrodniczemu nie po
trzeba chyba również żadnych dowodów na to, że to, co się 
nazywa usposobieniem do-.pewnego schorzenia, polegaS musi 
na jakichś, choćby niedostępnych ludzkiemu badaniu, zmia
nach ilościowych lub jakościowych w budowie lub składzie 
chemicznym narządu lub całego ustroju, że przetefjgdy mó
wimy o dziedziczeniu przez potomstwo usposobienia do ja -  

j kiegoś schorzenia, to nie oznacza to nic innegci^ ja k ,  że po
tomstwo odziedzicza taką, a nie inną budowę lub skład che
miczny składowych części danego llarządu. A  więfe^^chy 
nowe, nabyte pod wpływem choroby rodziców, zostają prze
noszone na potomstwo. Przyjęcie dziedziczenia usposobień 
do chorób już  sAmo prowadzić musi do uznania przenoszę 
niafcech nabytych, przynajmniej w zakresie patologii. I  tyiko 
niezawodnie na karb  owego t. zw. metafizycznego sposobu m y
ślenia położyć 'wypada, gdy n ie k tó rz y 13) p rzy jm ują  dziedzi
czenie usi^osgbieii do chorób, a zaprzeczają mimo to dzie
dziczeniu "cech nabytych, twierdząc, że choroby same się nie; 
dziedziczą, a tylko one są rzekomo egfehairi; nabytorni.

Przystępujem y do omówienia drugiego tłomaczeiiia, j a 
kie przeciwnicy dziedziczenia nabytych właściwości podają. 
Nasuwa się mianowicie objaśnienie,że owo usposobienie, owe od
mienne budowy, czy składy chemiczne danego narządu, /. jak im i 
pŁtomstwo przychodzi na świat, nie są odziedziczone po 
przodkach, jdfez że powstały wskutek działania na komórki

o) S c h w a l b e :  ibidem.
l 2 ) H o c h e :  0  r o z p o z n a w c z e j  r ó ż n i c y  m i ę d z y  h i s t e r y ą  a  e p i l e -  

p s y ą .  O d c z y t  n a  Z j e ź d z i e  p o ł u d n i o w o - n i e m i e e k i c h  n e u r o l o g ó w  i p s y 

c h i a t r ó w  w  B a d e n  1 9 0 2 .
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zarodkowo szkodliwości, jiucbodzących z zewnątrz twoi^ą,- 
cego się osobnika; a więc, że komórki zarodkowe, wytwo- 
rzonę jirzez  chorych rodziców, są takie fflime jak ieby  były, 
gdyby ci nie byli chorzy, lecz źe następnie wskutek szko
dliwych wpływów powoli rozrodcze te komórki i cały  młody 
osobnik ulegają zmianom. A więc, że nie mamy tu przeno
szenia z rodziców na  dzieci dziedziczenia w tem znaczeniu, 
o jak iem  tutaj jest mowa. To samo tlómaczenie może być 
stosowane i do przypadków, uznawanych nie ja k o  dziedzi
czenie tak  zw. uspo’s’óbień, lecz samych już  schorzeń.

(Dok. nastl™

III. Spostrzeżenia z praktyki lekarskiej.

Przypadek samoistnego przebicia ropnia opadowego 
do piuca.

W  przebiegu gruźlicy, której istotną cechę stanowi ni
szczenie i rozpad tkanek , przebicia narządów w następstwie 
dalej posuniętego zsęrowacenia i rozpadu bynajmniej nie 
należą do rzadkości. Dość n. p. przypomnieć otwarcie się 
jam y  gruźliczej płuca do jamy opłucnowej, znacznie rzad 
sze przypadki przebicia wrzodu je lita  do jam y  otrzewnowej 
lubŁ dw ro tn ie  ( G D ń s k i :  „Przegl. lek .“ ,‘ 1903, Nr. 26).

Natpiniast do rzadkości należy samoistne przebicie! ro 
pnia opadowego do jakiegokolwiek narządu wewnętrznego. 
Ropnie opadowe, j a k  poucza kliniczne doświadczenie,.5! tej 
skłonności wcale nie okazują: przeciwnie, otwierają się stale 
n p  zewnątrz, przebijając skórę, co zwłaszcza dotyczy ropm 
na klatce piersiowej ( M e s s n e r ,  H o f f m a n n ,  Chir. Ti 11- 
nianńąa):,',

Dla tego też przypadek, k tóry  miałem sposobność spo- 
strzegaeBa gdzie niewątpliwie ^nastąpiło przebicie ropnia do 
płuca, postanowiłem opisać.

D n i a  1 5 / 1 V b .  r .  z g ł o s i ł  s i ę  d o  m n i e  J. B., l a t  4 8  l i c z ą c y ,  g o 

s p o d a r z  z  U . ,  o  p o r a d ę  l e k a r s k ą .  O j c i e c  j e g o  u m a r ł  w  5 8  r .  ż y c i a ,  c h o 

r o w a ł  p r z e s z ł o  r o k  i k a s z l a ł .  M a t k a  u m a r ł a  w  7 4  r .  ż y c i a ,  z a w s z e  b y ł a  

z d r o w ą .  O n  s a m  r ó w n i e ż  z a w s z e  b y ł  z d r o w y m ,  d ł u ż e j  t r w ą j ą ę ^ j  c h o 

r o b y  n i e  p r z e b y ł  n i g d y ;  d z i e e i j p i a  t r o j e ,  s ą  z u p e ł n i e  z d r o w e .  O g ó l n e ,  

w e j r z e n i e  j o g o  m i a ł o  b y ć  z a w s z e  l i c h e ;  d y . . c i ę ż k i e j  p r a c y  b y ł  w o g ó l e  

n i e z d o l n y  z  p o w o d u  s ł a b y c h  s i ł .  Ł a k n i e n i e  z a w s z e  m i e r n e ,  k r w i ą  n i e  

p l u ł  n i g d y .

O b e c n a  c h o r o b a  r o z p o c z ę ł a  J i ę  p r z e d  2  l a t y  k a s z l e m  i k ł u c i e m  

w  b o k u  l e w y m ,  p o c z e m  w y t w o r z y ł  s i ę  g u z  w  o k o l i c y  c h r z ą s t k i  7  i 8  

ż e b r a  w  l i n i i  s u t k o w e j  l e w e j .  G b z  t e n  w  s w o i m  c z a s i e  b a d a ł e m  i  r o z 

p o z n a ł e m  j a k o  r o p i e ń  z i m n y  Z  k o ń c e m  l u t e g o  b .  r .  z a u w a ż y ł  o n ,  ż e  

w  o k o l i c y  8  i 9  ż e b r a  l e w e g o  z  t y ł u ,  n i e c o ,  z e w n ą t r z  k ą t a  ł o p a t k i ,  t w o 

r z y  s i ę  g u z  j e d e n ,  a  w  o k o l i c y  ł o p a t k i  l e w e j  d r u g i .  T e n  o s t a t n i  g u z  

p o w i ę k s z a ł  s i ę  z w o l n a  i  n i e  s p r a w i a ł  c h o r e m u  z n a c z n i e j s z y c h  d o l e g l i 

w o ś c i  p r ó c z  l e k k i e g o  h o l u  w  o k o l i c y  l e w e j  ł o p a t k i  i  H r a m i e n i u  l e 

w e m .  O d  w c z o r a j  d o ś w i a d c z y ł  p a ć y e n t  w i ę k s z e g o  h o l u  w  t y m  g u z i e  

i s p o s t r z e g ł  w  n i m  j a k b y  t r z e s z c z e n i e  Ł a k n i e n i e  o b e c n ^  d o ś ć  d o b r e ,  

s t o l e c  i  m o c z  o d d a j e  p r a w i d ł o w o .

S t a n  o b e c n y .  W z r o s t  d o ś ć  w y s o k i ,  o d ż y w i e n i e  l i c h e ,  l e r z  n i e  

p o d u p a d ł e ,  b u d o w a  w ą t ł a .  Z a b a r w i e n i e W k ó r y  t w a r z y  o r a z  r e s z t y  c i a ł a  

b r u d n o  ż ó ł t < ‘ , s k ó r a  d o ś ć  s u c h a ,  m a ł o  e l a s t y c z n a .  C .  3 7 ’4 ,  t .  9 0 ,  r e g u 

l a r n e ,  d o b r z e  n a p i ę t e .  N a  g ł o w i e ,  t w a r z y  i s z y i  ż a d n y c h  w a ż n i e j s z y c h  

z m i a n  n i e m a .  W y p u k  w  o b u  s z c z y t a c h  p o w y ż e j  o b o j c z y k ó w  p r z y t ł u 

m i o n y .  S z c z y t y  p ł u c  n i e r u c h o m e .  P o n i ż e j  w s z ę d z i e  j a w n y ,  s i ę g a  p o  s t r o 

n i e  p r a w e j  w  l i n i i  s u t k o w e j  d o  7 - g o ,  w  p a c h o w e j  d o  8 - g o  ż e b r a ;  p o  

s t r o n i e  l e w e j  w  l i n i i  p r z y m o s l k o w e j  d o  5 - g o ,  a  w  p a c h o w e j  ś r e d n i e j  

d o  9 - g o  ż $ b r a .  Z  t y ł u  g r a n i c e  d o l n e  r u c h o m ™  r ó w n o  u s t a w i o n e .  S z m e r y  

o d d e c h o w e  w  s z c z y c i e  p r a w y m  z a o s t r z o n e ,  r z ę ż e ń  i p r z y  k a s z l u  b r a k ;  

w  s z c z y c i e  l e w y m  z  p r z o d u  r z ę ż e n i a  d ź w i ę c z n e  p o . k r y w a j ą  s z m e r y .  

P o n i ż e j  o b o j c z y k a  p o  s t r o n i e  l e w e j  s z m e r y  z a o s t r z o n e .  . Ź r e s z t ą  w s z ę 

d z i e  s ą  s z m e r y  p ę c h e r z y k o w e ,  p r a w i d ł o w e .

W  s e r c u ,  j a k ą  t e ż  i w  n a r z ą d a c h  b r z u s z n y c h  b a d a n i e  n i e  w y k a 

z a ł o  z m i a n

W  o k o l i c y  c h r z ą s t k i  7  i  8  ż e b r a  w  l i n i i  s u t k o w e j  l e w e j  z n a j  

d u j e  s i ę  p r z e t o k a ,  z  k t ó r e j  w y d o b y w a  s i ę  p ł y n  s u r o w i c z o - r o p i a s t y .  

W  p r z e t o k ę  w p r o w a d z o n y  z g ł ę b n i k  w c h o d z i  n a  l e w o  p o d  s k ó r ę  n a  

d ł u g .  5  c t m .  J e s t  t o  p o z o ^ t a L - ś ć  p o  r o p n i u ,  w y ż j j  w s p o m n i a n y m .

W  o k o l i c y  8  i 9  ż e b r a  l e w e g o  n a  p a l e c  z e w n ą t r z  i p o n i ż e j  . k ą t a  

ł o p a t k i  z n a j d u j e  s i ę  g u z ,  w i e l k o ś c i  j a j a  k u r z e g o ,  o  s k ó r z e  b l a d e j ,  c i e 

p ł o c i e  n i e  p o d w y ż s z o n e j ,  o k a z u j ą c y  c h e ł b o t a n i e .  G u z  t e n  j e s t  r o p n i e m  

z i m n y m .

P o m i ę d z y  w e w n ę t r z n ą  k r a w ę d z i ą  ł o p a t k i  l e w e j  a  s t o s e m  k r ę g o 

w y m  z n a j d u j e  s i d | g u z ,  s i ę g a j ą c y  o d  7  k r ę g u  s z y j n e g o  d o  p o ł o w y  o d 

l e g ł o ś c i  m i ę d z y  g r z e b i e n i e m  a  k ą t e m  ł o p a t k i ,  a  o d  w e w n ę t r z n e j  k r a 

w ę d z i  ł o p a t k i  d o  k r ę r o s ł u p a .  D ł u g o ś ć  j e g o ,  m i e r z o n a  p r z e z  j e g o  w y -  

s k l e p i e n i e ,  w y n o s i  1 6  c t m . ,  a  s z e r o k o ś ć  1 1  c t m .  S R ó n f i  n a d  g u z e m  j e s t  

n i e z n a c z n i e  z a c z e r w i e n i o n a ,  c i e p ł o t a  m i e j s c o w a  n i e  p o d w y ż s z o n a .  G u z  

w  d o t y K u  p r z e d s t a w i a  u c z u c i e  b a l o n u ,  w y p e ł n i o n e g o  g a z e m ,  a  n i e  e h e ł -  

b o t a n i a .

W y p u k  n a d  g u z e m  j a w n y ,  b ę b e n k o w y ,  g ł o ś n y .  O s ł u c h u j ą c  g u z  

s t w i e r d z a  s i ę  g ł u c h y  s z m e r ,  p r z y p o m i n a j ą c y  d z b a f j o u y .

C h o r y  n a d m i e n i a ,  że'  p r z y  u c i s k u  t e g o  g u z ł i  c z u j e  j a k i e ś  t r z e 

s z c z e n i e  w  g ó r n e j  j e g o  r z ę S ,  o r a z  ż e  u l ą c  d o  m n i e  p o  s c h o d a c h ,  d o 

s t a ł  b e z  p o w o d u  n a p a d u  g w a ł t o w n e g o  k a s z l u ,  p r z y c z e m  o d p l u w a  d o ś ć  

d u ż o  j a k i e g o ś  p ł y n u .  N a d m i e n i a ,  ż e  c z e n K  p o d o b n e m  n i e  o d p l u w a ł  n i 

g d y .  O k a z a n y  m i  ó w  p ł y n  j e s t  s z c z e r ą  r o p ą ,  t a k ą ,  j a k ą  p r z y  n a k ł u c i u  

k a ż d e g o  r o p n i a  o p a d o w e g o j j s i ę  w y d o b y w a .  W  c i ą g u  o k o ł o  2  g o . d z i n  

t r w a j ą c e g o  p o b y t u  u  m n i e  c h o r y  z  m a ł e m i  t y l k o  p r z e r w a m i  n i e m a l  

u s t a w i c z n i e  k a s z l e  i  z a  k a ż d y m  r a z e m  o d p l u w a  1 — 2  ł y ż e k  o w e j  r o p y .

Z a  u c i s k i e m  j e d n a k  - s i l n i e j s z y m  p o j e m n o ś c i  g u z a  z m n i e j s z a  s i o  

1 i  t o  t a k ,  ż e  g u z *  t e n  z u p e ł n i e  z n i k a ,  p r z y ^ ź ę m  d a j e  s i ę  s ł y s z t f ć '  s z m e r  

g ł o ś n y ,  s ł y s z a l n y  w  c a ł y m  p o k o j u  —  s z m e r ,  k t ó r e g o  c h a r a k t e r  p r z y s ł u -  

c h o w y  l i a j  b a r d  żarn d a  s i ę  p r z y r ó w n a ć  d o  s z m e r u ,  p o w s t a j ą c e g o  p r z y  

s i l n e m  d m u c h a n i u  p r z e z  b a r d z o  w a z k ą  s z y j k ę  d o  p u s t e j  f l a s z k i .  CiTiS'  

t r w a n i a  o p r ó ż n i a n i a  t e g o  t o r b i e j ą  z  t o w a r z y s z e n i e m  o w ę g ę  s z r f t e . r u  w y 

n o s i  o k o ł o  2 0  s e k u n d .  O s l j c l o i j ą c  s t e t o s k o p e m  o k o l i c ę  k l a t u i  p i e r s i o 

w e j ,  s t w i e r d z a m ,  ż e  t e n  s z m e r  g ł o ś n y ,  p o w s t a j ą c y  p r z y  u c i s k u  g u z a ,  

n a j w y b i t n i e j  j e s t  s ł y s z a l n y m  n a d  t c h a w i c ą  i  n a d  l e w y m ‘ s z c z y t e m ,  

m r i n j j  g ł o ś n o  j e s t  s ł y s z a l n y  n a d  s a m y m  g u z e m  i w r e s z c i e  w  d a l s z y c h  

o k o l i c a c h  k l a t k i  p i e r s i o w e j .  Z m i v t t j s / . e n i e  p o j e m n o ś c i  g u z a  z a p o m o c ą  

u c i s k u  t r w a  j e d n a k  k r ó t k o ;  z a r a z  b o w i e m  c h o r y  j f l o s t a j e  n a p a d u  s i l 

n e g o  k a s z l u ,  p r z y c z e f l n  g u z  s t o p n i o w o  z a  k a ż d e m  z a k a s z r a n i e f n  c o r a z  

s i l n i e j  s i ę  w y p e ł n i a  p o w i e t r a m i ,  a  n a w e t  w  m i a r ę  t r w a n i a  k a s z l u  s t a j e  

s i ę  w i ę k s z y m .  D o t y k a j ą c  w t e d y  g u z  l e k k o  p a l c a m i ,  s ł y s z ę  p l u s k a n i e  

g ł o ś n e ,  s ł y s z a l n e 2  k r o k i ,  p o d o b n e  d o  p l u s k a n i a  p ł y n u  w  b a l o n i e  

g u m o w y m ,  t z ą w i e r a j ą e y m  p o w i e t r z e .  P o  u ł o ż e n i u  c h o r e g o  w  l e n  s p o 

s ó b ,  ż e  g ł o w a  b y ł a  n i e p o  n i ż ę j ,  a  m i e d n i c a  w y ż e .  i n a s t ę p o w y m  u c i 

s k u  g u z a  o d p ł y n ę ł a  W i ę k s z a  n i e c o  i l o ś ć  r o p y  w ś r ó d  k a s z l u  p r z e z  u s t a .  

B a d a j ą c  p ó ź n i e j  o w o  p l u s k a n i e ,  s t w i e r d z i ł e m ,  ż e  z m n i e j s z y ł o j s i ę  o n o ,  

a l e  w  z u p e ł n o ś c i  n i e  z n i k ł o .  N i e  z a w s z . e  j e d n a k o w o ż  u d a w a ł o  s i f e i u c i s k i e m  

o p r ó ż n i ć  g u z  z  p o w i e t r z a '  c z a s a m i  m i m o  u c i s k a n i a  p o w i e t r z e . ' n i e  u c h o 

d z i ł o  i o d n o s r ł ó  s i ę  w r a ż e n i e ,  j a k b y  o t w ó r  c h w i l o w o  z a m y k a ł  s i ę ;  t o  

j e d n a k  n i e  t r w a ł o  d ł u g o ,  b o  p o  n a p a d z i e  k a s z l u  d r o ż n o ś ć  p o i v r a c a ł a .

J a k  z niniejszego opisu wynika, wytworzyła się j a k *  
koinunikacya pomiędzy ropniem a płucem. Przemawia n ie
zbicie za 'tem ‘fakt, że chory w oczach moich wykrztiTsił 
znaczniejsze ilości ropy (razem około. 60 ctm .R); szmer, po
wstający przy ucisku guza, a najlepiej słyszalny nad tcha
w icą, dowodzi, że powietrze, które dostało się do wnętrza 
guza z płuc, z powrotem wydostawało się na świat zewnę
trzny, wreszcie, że yyjśród kaszlu , opróżniony z powietrza 
guz!J napowrót niem się wypełniał.

Otwór, łączący ropień z płucem, a więc albo z grub- 
szem oskrzelem albo, co prawdopodobniejsze,1 z niedużą ja
mą gruźliczą, leżącą w -sżczycie lewym , musi być niezimj-; 
cznym, bo silniejszego ucisku potrzeba, by połyietrze w yci
snąć do tchawicy, wreszcie, zffilguż".wypełnia się powietrzem 
tylko przy znaczniejszem podwyższeniu parcia wewnątrzplu- 
cnego, czyli podczas kaszlu, co inema mi ijsca, gdy chory 
nie kaszle.

Najprawdopodobniej przyczyną ropnia jes t  zapalenie 
gruźlicze okojstnej I I  lub I I I  żebra , w miejscu tem bowjem 
jes t  bolesność, której b rak  gdzieirndz-iej. n. p. w kręgach. 
Szerząc się nie tylko na ^ewnątrz, .alg i wewnątrz, spowo-
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tloWało zlepne wapaBlie opłucnej, a następnie przebicie ro
pnia cfri miąższu płuca. Za obecnością żrosTów opłiicnówycli 
przemawia wreszcie brak odiny ptórsiowej po st.i'onie lewej, 
która  w ich braku  w tycu w arunkach musiałaby powstać. 
Sądzę, że przebicie a więt; i dostanie się pćrwietrza d& ro
pnia powst ilo wtedy, gdy chory praczu! trzeszczenie i sil
niejszy ból: a więc dzień przed przybyciem1 do mnie.- Do
piero gdy otwór rozszerzył się nięcp" wtedy wśród kaszlu 
zaczął odpluwaó r£>pę,

Przeglądając skrzę tn i?  „Przegląd leka rsk i11 z ostatnich 
kilku  lat, nie znalazłem nigdzie wzmianki o analogicznym 
przypadku; sądzę więc, że opisanie jego jest usprawiedli
wione.

Mimówoli n a s u w a ,się pytanie, j a k  p ^ tą p ić  w t aki m 
p rzypadku?  Ja  ygraniezylem się do pudania środków we
wnętrznym? i opatrunku uciskowego.

W Kętach 19 /IV  1904. Dr. Wtadysław Dziewoński

i y . W y c i ą g i .
Nowsze dośw iadczen ia  z heroiną. Z  p o m i ę d z y  p r z e t w o 

r ó w ,  m a j ą c y o r  z a s t ą p i ć  m o r f i n ę ,  l i o r o i n a  j e s t  b e z s p r z e c z n i e  t y m ,  k t ó r y  

w  k o ł a c h  l e k a r s k i c h  n a j w i ę c e j  o b u d z i ł  z a j ę c i a .  P r z y p i s y w a n e  j e j  

w ł a s n o ś c i  są ,  t e g o  r o d z a j u ,  ż e  t r u d n o  n i e  z w r ó c i ć  m i  n i e b a c z n e j  

u w a g i .  Z  d r u g i e j  s t r o n y  o g ł o s z o n o  o  k i l k u  u j e m n y c h  n a s t ę p s t w a c h  

s t o s o w a n i a  h e r o i n y ,  a  n a w e t  z e  s t r o n y  p e w n e g o  f a r m a k o l o g a  n a s t ą 

p i ł o  o s t r z e ż e n i e  p r z e d  t y m  lakw.ni i p r z e d s t a w i o n o  g o  j a k o  n a j w i ę 

c e j  t r u j ą c y  p r z e t w ó r  n o w o c z e s n e j  t e r h p i i .  N i o u z a s a t l n i o f r e l  j a k  s i ę  

o k a z a ł o ,  t o  o s t r z e ż e n i e  m i a ł o  t e n  s k u t e k ,  ż e  w i e l o  k l i n i n  o g ł o s i ł o  

' s w o j e  l i c z n e ,  a  p r z e c i ę t n i e  p o ł n y ś l n e  d o ś w i a d c i f e n i a  z  h e r o i n ą ,  a ż e b y  

u d o w o d n i ć ,  ż e  s ' r o d e k  t e n ,  s t o s o w a n y  z  o d p o w i e d n i ą  o s t r o ż n o ś c i ą , ,  

z u p e ł n i e  n i e  j e s t  n i e b e z p i e c z n y m ,  I e c z ’ą ) r Z e ' e i w n i e  w  l i c z n y c h  p r c Ą p a d -  

k a c l i  p r z e f w y ż S H  m o r f i n ę  i  k o d e i n ę .  Z  d r u g i e j  s t r o n y  m i a ł a  t a  k r y t y k a  

I i  a r  n n u f e . k  a  ( 1 )  m o ż e  i t e n  s k u t e k ,  ż e  w i e l u ,  k t ó r z y  d o t ą d  t e n  l e k  

s t o s o w a l i  b e z  s k r u p u ł ó w ,  z j a y z ę l o e g o  u ż y w a ć  z  n a l e ż y t ą  o s t r o ż n o ś c i ą  

i  o d  t e j  p o r y  n i a s ł y c h a ć  o  n i e p o m y ś l n y c h  w y n i k a c h  s t o j r o w a n i a  h e 

r o i n y ,  l e c z  p r z e c i w n i e  m n o ż ą  s i ę  z d a n i a  k o r z y s t n e  d l a  t e g ó l - ś i i ó d . k a .

F a r m a k o l o g i c z n e  d z i a - h / n i e  h e r o i n y  wry ś w i e t l a  p r a c a  d o ś w i a d 

c z a l n a  H E .  1  m p  e j a s j a  | Ą 2 j ,  k t ó r y  n a  p o d s t a w i e  d o k ł a d n y c h ,  b a  

d a ń  w y k a z a ł ,  m  h e r o i n a  s p r o w a d z a  z n a c z n e  z w o l n i e i u e  s z y b k i e g o  

o d d y c h a n i a  z  r ó w n o f l Z ę s W ę i ń - S i l r i e m  p o g ł ę b i e n i e m  o d d e f e h u .  P r z y  u ż y 

c i u  h e r o i n y  d z i a ł a n i e  t o  b y ł o  s t a ł e m ,  p o d c z a s - k i e d y  p r z y  u ż y w a n i u  

m o r f i n y  n i e  w y s t ą p i ł o  a n i  r a z u ,  a  p r z y  u ż ^ f T i  k o d e i n y  t y l k o  w  V.i 
c z ę ś c i  s p o s t r z e g a n y c h  p r z y p a d k ó w .  P r z y  s t o s o w a n i u  i n n y c h  A d k ó w ,  

Z a s t ę p u j ą c - y c h  m o i f i n ę H j a k  d i o n i n a  i p e r o n i n a r , ' d z i a ł a n i e  t o  b y ł o  

j e s z c z e  m n i e j  p o m y ś l n e m ,  n i ż  [isrfy k o d e i n i e .  W  d a l s z y m  C i ą g u  a u t o r  

w y k a z u j e ,  l ż ę  p o  d o k ł a d n o m | g ł j a d a i i i u  s k u t e c z n e j  i ś n i i e f i ^ e f f l j  d a w k i ,  

o k a z a ł o  s i ę ,  ż e  m o r f i n ą ,  s t o s u n k o w o  d i o n i n a  1 2 ,  a  k o d e i n a  2 0  

r E y  j e s t  n i e b e z p i e c z n i e j s z ą  o d  / h e r o i n y ,  p o n i e w a ż  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  

s t o i  w  o d w r o t n y m  s t o s u n k u ,  j a ł i i  z a e n o e r c i  m i ę d z y  s k u t e c z n ą ,  a  ś m i e r 

t e l n ą  d a w k ą .  S t o s u a e k  t o n  j e s t  u  h e r o i n y  n a j w i ę k s z y m .  T o  m o ż e  

s ł u ż y ć ą d o  z u p e ł n e g o  u p e w n i e n i a  s k J j e k ® S J |  ż e  h e r o i n a ,  z a s t o s o w a n a  

w  o d p o w i e d n i c h  ' d a w k a c h ,  j e s t  d a l e k o  m n i e j  n i e b e ź p i g f i z n ą ,  n i ż  k f f ż d j  

i n n y  p r z e t w ó r  k o j ą c y  z  g r u p y  n a r k o t y k ó w .  O d  c z a s u  u ż y l w a n i a  c h l o r k u  

h e r o i n y  n i e  b y ł o  p r a w i e  p r z y p i w ł k ó w  n i e p o m y ś l n y c h ,  z a p e y y i e  z  p o 

w o d u  w i ę k s z e j  j e j  r o z p u s z c z a l n o ś j p u C T

W a ż n ą  j e s t  r z e c z ą ,  ż e  n i e . p f Z y i o i n i j e  o b j a w y  u b o c z n e  p r z y  

d ł u ż s z e m  u ż y w a n i u  m o r f i n y ,  j a k  z a b u r z a n i a  c z \ n n f f i p S p ł ą d Ą a  i s e r e m  

n p .  z a p a r c i e  s t o l c a  i  t .  d . ,  n i e  w y s t ę p u j ą  p r ^ y  o ż j l c i u  ł i e r o i n y ,  d  p r z y 

z w y c z a j e n i e  s i ę  d o  i j f e j  w e d ł | i %  t w i e r d z e n i a  b a r d z o  l i c z n y c h  l e k a r z y  

a l b o  w c a l e  n i e  i s t n i e j e ,  a l b o ' t e ż  w y s t ę p u j e  d a l e k o  t r u d n i e j ,  n i ż  p o  

n i o i f i t f i e .  T a k ż e  p o  z a p r z e s t a n i u  p o d a w a n i a  h e r o i n y  n i C T w J ^ t ę p n j ą  

ż a m n e  o b j a w y  u j e m n e .  P o t w i e r d z a j ą  t o  d o n i e s i e n i a  K r e b s a m i ) ,  

k t ó r y  p o d a w a ł  c h l f f i j E s  h e r o i n y  w  l " / c r o z o z y n i e  w o d n y m  p o  8  k r o -  

.ypel o d  j e d n e g o  d o  t r z e c h  r a z y  d / . i e n u i e ,  p r z y c z e i i r . l e k  t e n  o k a z a ł  S i ę  

w  p r ł j e ś z ł o  ó S p r z y p B k a c h  u ś m i e r z a j ą c y n i  k a s z e l ,  h o l e  i k o j ą c y m  

s t a n  Ó g ó l n k r c h o r e g o .  O d p o w i e d n i a  d a w k a  j d ż i a ł a  n a j c z ę ś c i e j  s i l n i e j ,  

n i ż  1 5  k r o p e l  2 ' / 0 r o z p z y n u  k o d e i n y ,  w  z a s T c l z i e  j e d n a k  n i e  t a k  

g w a ł t o w n i e ,  j a k  2 0  k r o p e l  1 %  r o z c z y n u  m o r f i n y .  I ) o  z a s t ą p i e n i a  

m o r f i n y  p o  d l n ż s z e m  j e j  u ż y w a n i u  h e r o i n a  n i e ,  z c l ą j e  s i ę  b y ć  s t o s p - '  

w f i ą ;  n a t o m i a s t  m o ż e  j ą  z a s t ą p i ć * z a r a z  z  p o c z ą t k u ,  n a d a j ą c ' s i ę  d o  

d ł u ż s z e g o  u ż y w a n i a .

P r z y z w y c z a j e n i a  l u b  p o w i k ł a ń  p o  B i p r z e s t a n i n  u ż y w a n i a  h e 

r o i n y  n i e  z a u w a ż o n o .  N i e  z n a i i i y  r ó w n i e ż  ż a d n y c h  u b o c z n y c h  w p ł y 

w ó w  t r a  ż o ł ą d e k ,  s e r c e  i  t .  d .  W o g ó l e  h e r o i n a  u ł a t w i a  r a n n e  w y -  

ktSflJżó ii uJ
N i  o d  (AM s t o s o w a ł  h e r o i n ę  w  g r u ź l i c y  p ł u c  i z a p a l e n i a c h  

o s k r z e l i  i b y j  z  w y n i k ó w  z a w s ^ f  z ą d o w o l o n y u i .  W e  w s z y s t k i c h  p r z y 

p a d k a c h  h e r o i n a  w y w o ł y w a ł a  g ł ę b o k i  s e n  u  c i e r p k i c h  n a  b ę z S o n -  

u o ś ć .  H s p ó j j o j e n i e  d r a ż l i w o ś c i  d o  k a s z l u  o s j ę g a  sn ę  d a l e k o  m u i ę j s z e m i  

d a w k a m i  i w  z a s a d z i e  d a l e k o  p r ę D c j ,  n i ż  z a p o m o c ą  i n n y c h  p r z e 

t w o r ó w ,  ' z a s t ę p u j ą j y c h  m o r f i n ę .  N i e p o m y ś l n e g o  d z i a ł a n i a  u h o ^ r i e g o  

a u t o r  n i e  z a u w a Ą ł ,  c h o c i a ż '  p o c z ą t k o w e  p o j e d y n c z e  d a w k i  p o d n o s i ł  

c z ę s t o  o d  0 ' 0 0 5  g r .  d o  ( K i  g r .

D o ś w i a d c z e n i a  /  h e r o i n ą ,  w y k o n a n e  w  k l i n i c ę  Z i e m s s e n a  

(o-) ,  d a ł y ^ . r ó w n i e ż  p o m y ś l n e  w y n i k i  l e c z n i c z e .  W  l i c z n y c h  p r z y p a d 

k a c h * ,  z b y t n i e j  p o b u d l i w o ś c i  d o  k a s z l u ,  j a k a  w y s t ę p u j e  n p .  u  s u c h o 

t n i k ó w ,  c h o r y c h  n a  c i e r p i e n i a  o s k r z e l i  i t .  d .  d z i a ł a n i e  j e j  b y ł o  w i -  

d o c z n e n T  i  s z y b k i e m  K a a i o  i w  p o ł u d n i e  p o d a w a n o  z w y k l e  p o  0 .0 ,Q 5 . ,  

w f e M o r e m  z ą ś  0 : 0 1 /  g r .  T a  o s t a t n i a  S a w k a  z f l a j e  s i ę  b y ć  n i e z b ę d n ą  

d o  o s i ą g n i ę c i a  d z i a ł a n i a ,  w y s t a r c z a j ą c e g o  n a w a ł ą  n o c .  S t S e e i w  m ę 

c z ą c e m u  p o b u d z a n i u  d o  l f t z r u ,  j a k i  w y s t ę p u j e  c z ę s t o  r a n o ,  b e z p o 

ś r e d n i o  p o  w s i a n i u  z  ł ó ż k a  u  s u c h o t n i k ó w ,  u ż y w a n o  z  d o l n y m  s k u 

t k i e m  w  w i e l u  p r z y p a d k a c h  p r z e d  o p u s z c z e n i e m  ł ó ż k h  1 0  d o  1 K  

k r o p e l  F / o  r o z c z y n u .  W  d ł a w c o w e m  z a p a l e n i u  p ł u c  h e r o i n a  c z ę s t o  

z a w o d z i ł a .  W  t y j n  p r z y p a d k u  a u t o r  n i e  k ł a d z i e  h e r o i n y  p r z e d  m o r 

f i n ą ,  n a t o m i a s t  o d d a j e  j e j  p i e r w s z e ń s t w o  p r z e d  k o d e i n ą ,  o  k t ó r e j  

d o b r z e  s i ę  n i o  w y r a ż a .  B B z w & t p i o i i i a ,  ^ " s z y b s z e .  d z i a h f i J i e  m o ż j A  

o s i ą g i f S ć  z a p o m o f t ą  s t o s o w ra i i i a  p o d s k ó r n e g o  i t o  j u ż  ż S p o m o c ą  t r o -  

o t r ę  m n i e j s z y c h  d a w e k  - ( 0 0 0 4  d o  ( H ) 0 7 ) * . ' S z k o d l i w e g p  d z i a ł a n i a  h e 

r o i n y *  n i o  z a u w a ż y ł  a u t o r  w c a l e  w  p r ^ s z ł o  2 0 0  p r z y p a d k a c h ,  c h o 

c i a ż  m i s i  d p  c z y n i e n i a  c z ę s t o  z  c h o r o b a m i  s e r c a ,  ^ I l f e r o i n ę .  n a l e ż y  

s t o ą o w a ć  w  m i e j s c e  m o r r i a j S f s p e c y a i n i o  w  t a k i c h  p r z y p a d k a c h ,  g d z i e  

t r z e b a  i n ń l o i ą ą j Ą ż i U h i n i a  u s y p i a n e g o  t e j  o s t a t n i e j ,  o r a z  s ł o w a  „ m o r 

f i n a  “ , k t ó r e  c z ę s t o  c h o r y c h  n a p a w a  o b a w ą  z a t r u c i a .

. . . S . t a d e l  m  a n  n  ( !S |  £ a d a ł  s o l j i ę  d w a  p y t a n i a :  I .  O  i l e  p r z y

t m - w a n i u  h e r o i n y  n a s t ę p u j e  p r z y z w y c z a j e n i e  d o  t e g o  ś r o d l g  i II. 
W  j a k i i n  s t o p n i u  i  w  j a k i e j  d a w c e  m o ż e  h e r o i n a  z a s t ą p i ć  m o r f i m g t  

C o  s i ę  t y c l ź y  p y t a n i a  p i e r w s z e g o ,  t o y z d a f ż a l o  s i ę ,  ż e  p o d a w a n o  h e 

r o i n ę  s t o s u n k o w o  p f f e z  d ł u ż s z y  c z a s  i o s i ą g a n o  d o d a t n i  w y J k  m i 

n i m a l n ą  d o z ą  ( 0 . 0 0 3 ) ,  a  d o p i e r o  p o  t y g o d n i a c h  z w i ę k s ź ą - n o  d a w k ę .  

T o  s t o p n i o w a n i e  j e d n a k  d a w e k ,  j a k i e  o k a z a ł o  s i ę  p o t r z e b n e m ,  b y ł o  

b a r d z o  p o w o l n e m  i n i e z n a e z n e m ,  t a k - ż e  S  t a - c b j l  m  a n  n  p r z y c h o d z i  

w  k o ń c u  d o  w n j f t ś k u ,  ż e  c h o r z y  d a l e k o  p o w o l n i e j  p r z y z w y c z a j a j ą  s i ę  

d o  h e r o i n y ,  ni ż.  d o  m o r f i n ™  D o ś w i a d c z e n i a  w y k a z a ł y ,  ż o  z a p o m o c ą  

5  m i g .  m o r f i n y  o s i ą g a z s i ę  t e n .  s a m  s k u t e k ,  c o  z a p o f n o c ą  & m l g .  h e 

r o i n y .  A  w i ę c  d a w c e  0 ' 0 1  m o i f i R  o d p o w i a d a  5 — 6  m i g  h e r o i n y .  

Z  t e g o  w y f i i ą a  ż e . l )  h e r o i n ę  n a l e ż y  z a p i s y w a ć  w  s t o s u n k o w o  m n i e j 

s z y c h  d a w k a c h ,  n i ż  m o r f i n ę ;  2 )  ż e  p r z y z w y c z a j e n i e  s i ę  d o  h e r o i n y  

j t r e t  m l t i e j s ź e ,  n i ż  d o  m o r f i n y ,  3 ) S e  h e i ' o i u ę * m o ż j i a  r ó w n o w a r t o a i i o w o  

z a s t ą p i ć  m o r f i n ą ,  p r z y c z e r t i  j e s z c z e  m o ż n a  u w z g l ę d n i ć  s t o s u n k o w o  

b a r d z o  n i e z n a c z n e  d a w k i  m o r f i n y .

Z  r o z l i c z n y c h  r o z p r a w  o  h e r o i n i e  o k a z u j e  s i ę  d a l e j ,  E :  d o -  

ś w i a d c z e u j a n i i  s t w i e r d z o n e  d z i a ł a n i e  t o a i r n j l d y c h a n i e '  p o t w i e r d z i ł o  s i ę  

w  p r a k t y c e ,  a  S z c z e g ó l n i e  d o b r e  w y n i k i  u z y s k a n o  w  d y c h a w i c y  Ł s k r z e -  

l o w g j ,  j a k  t o  n i e d a w n o  d o ś w i a d c z y ł  S  t  e  r  n  ( 7 ) .

C o  s i ę  t y c z y  d z i a ł a n i a -  n a r k o t ó o z n e g o ,  a  w z g l # n i e  h i p n o t y -  

I c z n e g o ,  t o  z d a j e  s i ę  o n o  b y ć  s l a l E z Ś m ,  n i ż  p o  m o r f i n i ^  i w y s t ę p u j e  ’ 

w  d a l e k o  m n i e j s z e j  m i e f f e ,  s z l ę - f e g ó l i r i e j  p r | ® t , o s o w a n i u  p r z e z  u s t a ,  

p o d c z a s  k i e d y  n i e k t ó r z H  a u t o r o w i ^ ,  j a k  W  i e  s  h ' e  r B s I  o s i ą g n H i  

w c a l e  ' ż a d o w a r i n i a j l f S  w y n i k i  z a p o m o d ą  w s t r z y k i w a ń  p o d s k ó r n y c h .  

N a t o m i a s t  " w s p o m i n a j ą  « g l t o  a u ' o r o w i o  o  d z i a ł a n i u  z n i c c z u l a j ą r e t n .

I  t a k  ( S f l i i n a r d  (0*)  r r y r a f ż a  s i ę ,  j a k  n a s t ę p u j e :  „ c h l o r e k  h e r o i n y  

p r z e d s t a w i a  t ę  k o r z y ś ć ,  : ż e  d z i a ł a -  m n i d j  e u e r g i ę z n i o  n a  m o z g ,  a l o  z a  

t o  s i l n i e j  n i ż  m o r f i n a  n a  o p t i s z k ę *  r d z e n i o w ą  i r d ^ l i  p a c i e r z o w y ,  

w s k f i t e k  ( t e g o  w y w i e r a  ' h e r o i n a  n n i i ó j s ż § * l / , i a l a n i e  n a s e u ^ f  a n i ż e l i  

M o r f i n a ;  n a t o i n i a s t f l p o s i a d a  w y h i t Ą ^ A l z i ą ł a n i e  z n i o c z u l a i ą c o .  D z i a ł a 

n i e  h e r o i n y  ^ t  b a r d ą , o 4 s z y b k i e ,  n i e  s p r a w i a  n u d n u ś c i ,  n i e  s t e n m  

ł a k n i e n i a  i n i e  z d a j e  s i ę .  . n a w e t  p o  d ł u ż s z e m  u ż y w a n i u  s p r o w a d z a ć  

t y c h  n i e p r z y j e m n y c h  s k u t k ó w ,  c o  m o r f f t i a .  D i e r w s f e ^ U s f l - z y k i w a n i a  

w y w o ł n j ^ T O a s a m  m a ł y  z a w r ó t  g ł ó w ®  u c z u t i e  j a k o b y  m g l y ^  p r z e d  

o c z y m a .  Z j a w i s k a -  t e  * f c a z w / c z a j  n i o  p o j a w i a j ą  p r z y  n a s t ę p i t j f e h  

w s t f ż y k n i ę l - i a c h .  H e r o i n a  n n d u j e  s i ę  d o  z a s t ą p i e n i a  m o r f i n y  w  l e c z e 

n i u  h o l ó w ,  s z c z e g ó l n i e  z a ń  « v w y ,  k o l k i  n e r k o w e j  i w - ą t r o h o w e j  i t .  d .  

S p o s ó b  u ż y w a n i a  j e s t  b ń j i ł ś a p i M m  p r z y  m o r f i n i e ,  j e d n a k o w o ż  ( j r i w k i  

m a j ą  b y ć  o  p o ł o w ę  s ł a h ś z e .  T o  u s p a k a j a j ą c e  d z i a ł a u i 9 w p ł y w a  k o -  

r z y s t . n i i S p r z y  k r w o t o k a c h  p ł u c n y c h ,  g d z i f e .  w e d ł u g  A r o i i ą . o l i n a  

m o r f i n a  n i e  j g s t  w s k a z a n ą ,  p o n i e w a ż  w y w o ł u j o  u  w - i e l u  c h o r y c h  

s k ł o n n o ś ć  d o  w y m i o t ó w ,  c z e g o /  p r f i ?  u ż y c i u  h e t o i n y  n i e t n a .  K o i ą f i e  

d z i a ł a n i e  h e r o i n y  w y z y s k a n o  r ó w n i e ż  w  l e c z e n i u  w i e l u  c h o r ó b  

m S z ą d u  p l c i o \ > e g o  i m o m n m j o ,  g i l z i e  l i e r o i n a  o k a z a ł a  s i ę  w e d ł u g  

S t r a u s s a  ( 1 0 )  i B !e e k e f t * * ( - I l ) ,  j a k o  ś f o d e k ,  « b p o k a j a j S | e y  c h n . ć ,  

d o s k o n a ł y  d o  z w a l c z a n i a  b o l e S n e g b  w z w o d u  w  c i e r p i e n i a c h  r z « ż ą -
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c z k o w y e h  i  z a b i e g a c h  o p e r a c y j n y c h  ( o p o r a c y a  s t u l e j k i ) ,  j a k o t e ż  w  p o -  

n i a z a n i a c . h  n o c n y c h  i n a s i e ł j o t o l u i ;  s t o s u j e  s i ę  j ą  w  f o r i n j e  p i g u ł e k ,  

p r o s z k ó w  a l b o  c z o p k ó w .  T o  s a m o  p o t w i e r d z a  I | i  l i  a  ( 1 2 ) .

C o  d o  u ś m i e r z a n i a  h o l ó w ,  t o  - z d a j e  s i ę ,  ż e  h e t o i n a  u s t ę p u j e  

p r z e d  m o i f i n ą ;  t a k s ą i n o  d z i a ł a n i e  o d u r z a j ą c e  j e s t *  m n i e j s z e m .  I l e l -  

1> i o h  ( l o )  i n ó w i  a t o l i  o  r ó ż n y c h  r o d z a j a c h  r w y ,  g d z i e  h e r o i n a  d z i a 

ł a ł a  w y b o r n i e  n a  u ś i n i Ę i z e ą j e - j . i o l ó w ,  p o d c z a s  k i e d y  w  i i m y c n  p r z y 

p a d k a c h  z u p e ł n i e  z . . w o d z i ł a .  T a k ż e  w  c i e r p i e n i a c h  ż o ł ą d k a t f y a k  ż o 

ł ą d k a ,  k o l k a  o ł o w n a  i t .  d . )  s t w i e r d z i ł  I I  o  l b , i c h  w y b o r n e  w y n i k i  

p o  h e r o i n i e  t a k ,  ż e  k o d e i n ę  z a f z i ł b i l  z u p e ł n i e  w  s w e j  p r a k t y c e ,  

B i  o g r a n i c z y !  i H r d z o  s t o s o w a n i e  m o r f i n y .  M o ż i l a b y  t e ż  z a l e c i e ,  a i b w  

w  p r z y p a d k a c h  r w y ,  c i e r p i e ń  ż o ł ą d f c o w f y W ,  w  n i e d o m a g a n i a ó ł i  p o -  

ł ą i S o n y c h  z  c i ą ż ą ,  w o g ó l e  w s z ę d z i e  t a m ,  g d z ł ą i e i i . e d z i  o  u s u n i ę c i e  

h o l ó w ,  z f o b i ć  n a j p i e r w  p r ó b ę  z  h e r o i n ą ,  a  d o p i e r o ,  k i e d y  s i ę  o k a ż e  

b e z s k u t e c z n ą ,  w z i ą ś g % s , i ę  d o  s t . o s o w a ( i i f t * i i i o r f i n y .  M i r t l  - ( I j M  i . E l i -  

s c l i e r  ( 1 5 1 o f e n i l i  d z i a ł a n i e  h e r o i n y .  j a k o  k o j ą c e  b o l e  w  p a t o l o g i i  

p o ł o ż n i c z e j ,  a  m i a n o w i c i e  w  z a p a l e n i u  o k o l o m a c i c z n . e i n  n a  t l e  r z e ż ą -  

E i z k o w e m  i w  n i e  n a d a j ą c y m  s i ę  d o  o p o r a f i Ł  r a k u  m a c i c y .

D z i a ł a n i e  h e r o i n y ,  u ś m i e r z a j ą c e  k a - z e l ,  j e s t  z n a k o m i t e  . i  w y 

s t ę p u j e  w s z ę d z i B ^ n a  p i e r w s z y  p l a t i .  J e d n o g ł o ś n i e  p o m i o s m  p r a w i b  

w s z y s c y ^  a u t o r o w i e  t e ł  z b a w i e f i u y  w p ł y w  h e r o i n ] ®  k t ó r y  u ś m i e r z a  

p o b u d z e n i e  d o  k ą s ż l u  i  u s u w a  b r a ł j S o d d b ć h n ,  n p .  w  g i i i ż j i c y  p ł u c ,  

z a p a l e n i u  o s k r z e l i ,  r e 8 £ d m i e  p ł u c  i d y c h a w i c y  o s k r z e l o w e j .  D z i a ł a n i e  

t o  j e s t  s t a n o w c z o  l e p s z e ,  n i ż  k o d e i n y  ( j Ł w Ł  g « ' | 5 & -  W  d a w 
k a c h  o  p o ł o w ę  m o c n i e j s z y c h  h e r o i n a  z w y k l e ,  p r ę d z e j  u ś m i e r z ą  k a 

s z e l ,  a n i ż e l i  u ż s w a n a  p r z e z  d ł u ż ® ,  c z a s  m o r f i n a .  P o m i m o  k i l k u t y 

g o d n i o w y c h  p r z e r w  p o  d ł u ż s z e m  u ż y w a n i u  h e r o i n y ,  d z i a ł a n i e  j e j  

w  ty< h  s a m y c h  w i ę k s z y c h  d a w k a c h  p o z o s t a j e  t a k i e  s a m o ,  j a k  p i e r 

w e j ,  c h o c i a ż b y  w  m i ę d z y c z a s i e  S t o s o w a n o  m o r f i n ę  l u b  t e ż  j a k i ś  

i n n y  ś r o d e k  o d u r ż a j ą c y .  T ę  w ł f f i f j l w J k ć  h e r o i n y  u w a ż a  J a c o b i  ( 1 7 )  

z a  n a d e r  e g n n ą ,  p o n i e w a ż  n i e  j e s t e ś m y  ' z ń i u s z f c ń i ,  j a k ,  t o  d o t y c h c z a s  

b y w a ł o ,  p o d n o s i ć  n a g l e  i t o ś ć  m o r f i n y ;  n a t o m i a s t .  m o ż i  m y f o l i o r y m ,  

s k a ż a T m i i  n a h l l ń Ż S ^ e  u ż y w a n i e  J ę k ó w  n a r k o t y c z n y c h ,  p o d a w a ć  p r a a -  

m i e u u i e ,  r a z  m o r f i n ę ,  t o  z n o w u  h e r o i n ę  l u b  k o d e i n ę .  W e d ł u g ,  

W t j i s s a  ( 1 8 )  ś r o d e k ,  u s p o k a j a j ą c y  k a s z ę l ^ M  i d e a t n e i n  z n a c z e n i u  

n i e 1 p o w i n i e n  . s t ł u m i a ć  k a s z l u  z u p e ł n i e ,  l ę ę z  I t y l k o  o d e b r a ć  m u ,  o  i l e  

m o ż i i o ś ę n ,  p r z y k r y  i o s t r y  j e g o  c h a r a k t e r ,  z m n i e j s z a ć  m o ż l i w i ® J w  m y ś l  

d o ś w i a d c z e ń  G re  i g ł a  g w a ł t o w n o ś ć ,  z  j u k ą  w y b u c h  k a s z l u  n a s r o p u j e .  

W t y m  t e ż  d u c h u  d z i a ł a  w7 p i o r w s g j m  r z ę j t e i e  h e r o i n a ,  p o g ł ę l ń a j ą c a  

p o j e d y n c z e  o d d f e c h y ,  p r z e d ł u ż  > j ą c a  w d e c h  i o b n i ż a j ą c a  c z ę s t o ś ć  o d  

d e c k ó w .

( t r i  n  8  w  i t  s  c  l i  ( 1 9 ) ,  k t ó r y  s t o s o w a ł  l i o r o i n ę  p r a w i e  w  2 0 ® 0  

p r z y p a d k ó w  c h w a l i  p r z e d ę w s z y h t k i a m  d o b r e  d z i a ł a n i e  h e r o j ń y  

w  o s t r e m  z a p a l e n i u  o s k r z e l i ,  w  g r y p i ę ,  g r u ź l i c y  p l u ę , «  z a p a l e n i u  

g a r d ł a  i w  r o z o d i r f i e  p r a c .  T a k  w  r o z c M u i M M u a f  j a k  i w e  w s z y 

s t k i c h  i n n y c h  c l i o i o M t P n  n n r z ą j ó w  o d d e c h o w y c h ,  w  p r z e b i e g u  k t ó 

r y c h  w y s t ę p u j e  z n a c z n a  i l o ś ć  p l w o c i n , ' - ' a  w y k r z t u s z a n i e  j e s t  u t r u -  

d n i o n e m ,  z a l e c a  G r i n J J v > e W |  o s t r o ż n o ś ć  p r z y  p o d a w a n i u  h e r o 

i n y .  Z  l i c z n y c h  s p o s t r z e ż e ń  t e g o  k l i n i c y s t y  w y n i k ą ' , E ' o  T O r o i n a  j e s t  

z n a k o m i t y m  ś r o d k i e m  w s u w a j ą c y m  k a s z e l ,  k t ó r y  d l a t e g o  m a  p i e r 

w s z e ń s t w o  p p ż a d  l n o r t j r i a ,  p o n i e w a ż  r z a d z i e j  w y s t ę p u j e  n i e p r z y j e m n e  

d z i a ł a n i e  u b o e S e ,  d a l e k o  p o w o l i i - i e j  p r z y w y k a  s i ę  d o  n i e j  i  ż e  n i e  

o f c a z u j e j p s i ę  n a ł o g o w a  p o ż ą d l i w o ś ć  h e r o i n y ,  j a k  s i ę ł t o  d z i e j e  p r ż y  

u ż y w a n i u  m o r f i n y .  W  d a w k j i c h  t e r a p e u t y c z n y c h  n i e  w y w i e r a  b e r o  

m a ’  ż a d n e g o  d z i a ł a n i a  n a  s o r c e  i n a  u k ł a d  n a c z y n i o w y  i b y w a  z n o 

s z o n ą  n a w e t ,  p r z e z  l u d z i  w i e k o w y c h .  G - r h  a t f f i  e . )  p o d n o s i  j a k o  

s ż c z e g ó l n ą  z a l e t ę  h e r o i n y . ,  ż e  n i e  t a m u j e  i g f c y n u ę ś c i  n a r / ą d N w  t r a 

w i e n i a  i n i e  p o s i a d a  w ł a s n o ś c i  ‘d z i a ł a n i a  n a  s e r c e ,  c z e g o  s i ę  u  l u d z i  

s t a r s z y c h  o b a w i a ć  n a l e ż y .

f l j t w o ś ć  z n o s z e n i a  h e r o i n y  m a  b y ć  w e d ł u g  .J a  c  o  b  i e  g  o  (1. c . )  

i n d y w i d u a l n i e  b a r d z o  r o z m a i t ą ,  p o n i e w a ż  u  n i e k t ó r y c h  p a c y o n t ó w  

w y ® P O w a ł y  l e k k i e  o b j a w y  z a t r u c i a  j u ż  p o  z a ż y c i u  p ó ł  c t g .  ( 5  m g . ) ,  

p o d r z a s W g d y  i n n i  z a ż y w a l i  b e z  ż a d n y c h  z ł y c h  s k u t k ó w  n a w e t  2  c t g . ;  

K l i n g  f 2 u ) '  w s p o m i n a  n a w e t  o  2  p r z y p a d k a c h ,  w  k t ó r y c h  d w ó c h  

c h o r y c h  z d ż y w a f o  p r z e z  p o m y ł k ę  5  d Ś i 1 3  r a z y  d z i e n n i e  p o  *51 c t g .  

( z a m i a s t  5  l S j a j ,  n i e o c l c z u w a j ą ' f l | p r z y t e m  ż a d n y c h  n i e . p r z y j l m n y t h  

& J t k ó w .  I  t e n  a u t o r  z a l e c a  u  c h o r y c h ,  l i i e p r z y ^ w y c z a j . o n y O ł i  d o ’ 

n a r k o t y k ó w ,  a  k t ó r y c h  z a c h o w a n i e  s i ę  w o b e c  h e r o i n y  n i e  j f o t  z n a -  

n e r n ,  z a c z y n a ć  o d  3  m g .  J e ż e l i  t a  i l o ś ć  d o b r z e  j e s t  z n o s z o n ą ,  

w t e d y  m a m a  p r z w i ś ć  d o  d a w k i  p r a w i d ł o w e j ,  p ó ł  c t g .  i ( f ( , m g . )  i p o -  

c j a w a ć  j |  3  a  n a j w y ż e j  4  r a z y  d z i o n n i e .  D o  w i e l k i c h  d a w e k  ( 1  d o  

l Y s E t g .  n a  d a w k ę ,  4  d o  6  r a z y  d z i e n n i e )  p o w i n n o  s i ę  p r z e j ś ć  (d o

p i e r o  w t e o y ,  j e ż m i r s t w i e r d z i n i }  ł a t w o ś ć  p r z y s w a j a n i a  h e r o i n y  i j e 

ż e l i  o l i o d z i  o  p a c j e n t ó w ,  p r z y  z w y c z a j u  n y c h  d o  w i ę k s z y c h  d a w e k  

m o r h n y  l u b  i n n y c h  n a r k o t y k ó w .  S t o s u j ą ć t f i e r o i n ę  w  t e n  s p o s ó b ,  n i e  

b ę d z i e m y  m i e l i  z  t e g o  p o w o d u  ż a d n y c h  n i e p r z y j e m n o ś c i .

Z  t e m  w s z y s t k i e m  z g a d z a j ą c  s i ę  n a j n o w s z e  b a d a n i a  S i f f i b o -  

k y e g o ,  k t ó r y  z a l e c a  z a p i s y w a ć  z a w s z e  h e r o i n ę ,  a l e  n i e  z a ż y w a ć  

e j  n a  c z c z y  j ż o l ą d e k .  J D l i o r y m  n a  p ł u c a  z a p i s u j e  o n  3  r a z y  d z i e n 
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n i e  p o  0 . 0 0 5  a l b o  2  r a z y  d z i e n n i e  p o  0 . 0 0 5 ,  a  r a z  w i e c z o r e m  0 . 0 1  

g r .  D z i a ł a n i e  u ś m i e r z a j ą c e  k a s z e l  n a s t ę p u j e  w  k a ż d y m  p r z y p a d k u  

w  5  d o  S O  m i n u t a c h  i j a  w a  p r z e z  4  d o  | 3 g o d z i n .  O p r ó c z  p r o s z k ó w  

m o ż n a  h e r o i n ę  z a p i s y w a ć  w  k r o p l a c h :

E p .  Ą 4ąeoin. hynrochlor. o . io , A q u . d m yg d a l. ant.
M .  D .  S .  3  d o  4  r a z y  d z i e n n i e  p o  1 5  d o  2 0  k r o p e l .

S t r e s z c z a j ą c  B a n i a !  a u t o r ó w ,  k t ó r y c h  p r a c e  p r z y t o c z y l i ś m y ,  

w i d z i m y ,  ż e  h e r o i n a  j e s t  ś r o d k i e m ,  k t ó r y  s t a n o w e , . o  p r z e w y ż s z ą  k o 

d e i n ę ,  a  m o r f i n ę  z a s t ę p u j e  z  k o r / . y s ' c i ą  i r ż e  w o b e c  t e j  o s t a t n i e j  p o 

s i a d a  jMŻćf.e n i e k t ó r e  z a l e t y ,  a  s t o s o w a n a  w  d a w k a c h  o d  0 . 0 0 3  d o  

0 . 0 0 5  ( t y l k o  p r z y  s t w i o t d z o n g k  ł a t w e j ) , c i  p r z y s w a j a n i a  m o ż n a  p o s t ą 

p i ą  d o  7Q . 0 1 )  J e s t  p r z e t w o r o m  z u p e ł n i e  n i e s z k o d l i w y m .  Z n p i s y w : a i 3  

n a l u ż y  z a w s z o  h m e fn . hydvęChlĄ^ic.\ j a k  s ó l  ł a t w o  r o z p u s z c z a l n ą .  

(JdeJ era  Itkzbio ro z ty ) .
P iśm iW tiłictw o.  l j * E .  H a r n a ł ę k :  0  w ł a s n o ś c i a c h  t r u j ą c y c h  

h e r o i n y .  ( M U n c h c n e r  m e d .  W o c h e n s c h r . ,  1 8 8 9 ,  N r .  2 7 ) .  —  2 )  E .  

I m p e n s :  O  d z i a ł a n i u  m o r f i n y  i o  n i e k t ó r y c h  j e j  p o d o b n y c h  s T o d -  

k a c l i ,  w p ł y w a j ą c y c h  n a  o d d y c h a n i e .  ( D e u t ś m h e  m e d .  W o c h e n s c h r . ,

1 9 0 0 ,  N r .  2 3 § f —  u B f Ó T . ' *  I w R  I) s : D o n i e s i e n i e  z w i ą z k u  p ą l k l a d ó i y  

l e c z n i c z y c h  z k “  r o k  1 8 . 3 8  i  1 8 9 9 .  — ’4 ) ' L . ^ i  e d -  D o ś w i a d c z e n i a  z e  

ś r o d k i e T B f ^ f t s t ę p u j ą c y m  m o r f i n ę . '  ( D e n - ł ś c l M m e d .  W o c b e n s e h r ^  1 9 0 0 ,  

N r .  2 f) .  —  H .  m  śKfl '- :  D o ś w i a d c z e n i a  ■-« h e r o i n ą . ^ ^ D e u t . s c h e s  

A r c l i i y .  f i i r  k l i n .  M e d i i t ?  1 9 0 ® ,  z e s z y t  1 i ■©). —  6 )  E .  S t a d o l -  

n j a - n n :  ' D a l s z e  d o ś w i a d c z a n i a ,  n a d  l e c z e i l i e m  h o r o i n ą .  ( D e u t s c h e  

A e f z t . o - Z t g . ,  1 9 0 , 0 , ^ 1 ' .  1 8 ) .  — K  M .  A .  S t e r n :  N i e k t ó r e  s p o s t r z e 

ż e n i a  n a d  s k u t e c z n o ś c i ą  h e r o u A c  ( W o c h e n s c h r .  f .  p r a k t .  M e d i z i n .  

( r u s ą ) ,  1 9 0 0 ,  N r .  1 8 ) .  —  8 )  J .  W i e s n e r :  W i a a o i n o . ś c i  o  h e ę o i n i e  

y  k l i n i k i  H a r n a c k a  w  ł i r e l i r u k u .  ( D e u t s c h e  A e j g t e - z B ,  1 9 0 0 ,  z e 

s z y t  3 ) .  —  9 )  M .  L .  G u i n a r d :  L a  S e m a i n e  m e d i c a l e ,  1 9 0 0 ,  N r .  3 7 .  

l t > )  A .  S t r a u s s :  H r a o i n a  j a k o  l o k  u ś m i e r z a j ą c y  o b u ć  p ł c i o w ą .  

( M i i n c h .  m o d .  W o c h e n s c h r . ,  1-9.Q2, N r .  3 6 ) .  —  1 1 )  B e c k e r :  N o 

t a t k a  o  z n a c z e n i u  h e r o i n y  j a k o  a n u n l i r o ^ s i g w i m .  j l j B S d i n .  k l i n .  W o 

c h e n s c h r . ,  1 9 0 ‘S ;  N r .  4 7 ^ .  —  1 2 ) j ^ € / r h a :  W y k ł a d  w  c e l u  o c e n i e n i a  

t e r a p e n t y g i n e j  w a r t o ś t j i  h e r o i n y .  ( D i e  " J j e i l k u n d e ,  1 9 M i ,  z e s z y t  z  m a j a ) .  

1 3 )  B e l  b i e l i :  D o ś w i a d c z e n i a  z  h e r o i n ą  w  p r ą k t y o o l e k a r s k i e j .  ( D i e  

I l e i l k u n d c ,  z e s z y t  z  m a r a ) .  —  1 4 )  K a r o l  M i r t l .  W i a d o m o ś c i ą  t e 

r a p e u t y c z n y c h  d o ś w i a d c z e n i a c h  n , a n  h e r o i n ą .  ( W r .  k l i n .  ' K u n d j c h a n ,  

1 8 9 9 ,  N r .  2 5 ) .  —  1 5 W E 1  i s  e  h  e r :  O  u ż y w a n i u  h e t f o i n .  h y d r o c h l o r .  

w  p o ł o ż n i c t w i e .  ( I w e  H e i l k n n d e ,  1 (1 0 2 ,  z e s z y t ,  h  l u t e g o , ) .  —  1 6 )  G e i -  

r i n g , e r :  T o y a p e u t y Ą n e j j . d o ś w i a d c z e n i a  n a d  h e r o i n ą ,  t ó ® ’ . m e d i z i n .  

P r e s s e ,  1 9 0 1 ,  N r .  4 3 ) .  —  1 7 ^ f J a c o h i :  O  d z i a ł a n i u  h e r o i n y .  ( W r .  

R i e d .  W o c l i e n s c h r i f t ,  J 9 0 1 ,  N b I  4 0  d o  j 4 3 ) :. —  W e i s s :  I J a j n o w ą ż ę  

p o g l ą d y  n a  k a s z e l  i j ą g o  J e c ź e n i e .  ( D i e  H e i l k n n d e ,  1 9 0 1 ,  ^ ę s z y t  

z  l u t e g o ) .  —  | U H  J .  L .  G r  i n  e  w i  t  s c  h : j  ^ p o s t r ^ e n i a  n a d  d z i a ł a 

n i e m  h e r o i n y .  ( T h e r a p i e ,  d .  G e g e n w a r t . ,  1 9 0 3 ,  z e s z y t  2 ) .  —  2 0 )  

K l i n k :  O  w i e l k i c h  d a w k a c h  h e r o i n y - b ę z  o b j a w ó w  z a t r u c i a  ( M i i n c h .  

m e d .  W o c h e n s c h r . ,  1 8 9 9 ,  N r .  4 2 ) .  —  2 1 )  S z a b o k y :  O  h e r o i n i e  

i H e r o i n  h y d r o c l i l .  ( O r v o s o k  L n p j a ,  1 9 0 4 ,  N r .  1 1 ) .  W Dr. G. T.
I d i b b e r t .  0  u k ł a d z i e  n a c z y n i o w y m  i  u l e c z a l i i o ś d  110- 

w o l  W o r ó w .  {D eutsche n iZ tticim sche W o c h e n s c h r i f t1 0 9 4 ,  f f ł r .  2 2 ) .  

' D k ł a d  n a c z y n i o w y  w  n o w o t w o r a c h  r ó ż n i  s i ę  o d  u k ł a d u  n a c z y n i o 

w e g o  t k a n e k  n o r m a l n y c h  z a r ó w n o  p o d  w z g l ę d e m  s w e j  b u d o w y  d r o -  

b n o w i d o w e j , 1 j a k  i l o g ó l u e g o  s t o s u n k u  d o  t k a n k i .  N a c z y n i a  w  n o w o 

t w o r a c h ,  ( o  i l e  n a l e ż ą  d o  n o w o t w o r o w e g o  u t k a n i a ,  a  n i e  s ą  t y l k o  

p r z e z  n o w o t w ó r  p r z y p a d k o w o  o b r o ś n i ę t e )  n i e  p o s i a d a j ą  b u d o w y  t ę -  

t ® , ,  a n i ł ż y ^  l e c z  b e z  w z g l ę d u  n a  s \ y . o j ą  ś r e d n t ó b  są ,  n a j c z ę ś c i o j  z b u 

d o w a n e ,  j a k  n a c z y n i a  w ł o s o w a t e ,  ^ i f c e g ó l n i e  w  s a y b k o  r o s n ą c y c h  

n o w o t w o r a c h  z ł o ś l i w y u h . R s ą c z y n i o m ,  w i o d ą c y m  k r e w  t ę t n i c z ą ,  b r a k  

w i ę c  w  n o w o t w o r z e  e l g s t y ę z i K ^ i f  i k n i e z l i w o ś c i , t y ę S  n i e z b ę d n y c h  

w a r u n k ó w  p r a w i d ł o w e g o  k r ą ż e n i a .  C o  d o  o g ó l n e g o  s t o s u n k u  d o  n o 

w o t w o r u ,  t o  z  w y j ą t k i e m  n o w o t w o r ó w ,  z a j m u j ą c y c h  c : . l v  n a r z ą d  ( n p .  

n o r k ę ) ,  n i e  w c - h ó d z ą  n a e z y f i i a  d o  n o w o t w o r ó w  w  ' j e d n e m  m i e j s c u ,  

T Ś l b b y  p r z f S z '  w n ę k ę  i n i e  r o z g a ł ę z i a j ą  s i ę  w  n i c h  r e g u l a r n i e ,  l e ^ ż  

w n i k a j ą  i  w )  H i o d z ą  z e  w S z e f l l i  s t r o n ,  n i e i r e g u l a r n i e ,  c o  z n o w u  t a k ż e  

u t r u d n i a  p r a w i d ł o w e  k r ą ż e n i e .  J W ę s z c i e B a z w y c y z a j  k a l i b e r  n h o z y ń ,  

d o w o ż ą c y c h  k r e w  d o  n o w o t w o r u ,  n i e  j e s t  d o s t a . t e m Ą f i e  w i e l k i  w  s t o 

s u n k u  d o  o b s z a r u ,  j a k i  m a  b y ć  w  k r e w  z a o p a t r z o n y .  J u ż  t a  o k o l i -  

ę Z n o ś g j E e  n i e k t ó r e  n o w o t w o r y , S i p z e g ó l n i e  g u z y  p r z e r z u t o w e ,  d a j ą  

s i ę  d o ś ć  ł a t w o  z  o t o ę z o n i a  w y ł u s z c z y ć ,  ś w i a d ę ż y ,  i ż  z  o t o c S e n i e m  

Ę e m  ł . ą i i z y  j e * ? t o s u n k - o w o  n i e w i e l e  i n r e i e n k i c h ,  ł a t w o  p r z e r w a ć  s i ę  

d a j ą c y c h  n a c z y ń ;  m . n o w o t w o r y y ł o ś j i w e  s ą  w  k f c e w  n i e d o s t a t e c z n i e  

z a o p a t r y w a n e ,  ś w i a d c z y  r ó w n i e ż  i c h  b i a ł a w a  z w y k l e  b a r w a ,  k t ó r a  

n i e  z m i e n i a  ‘s i ę N w i u j o  n a w e t ,  p r z y  p r z e k r w i e n i u  o t a c z a j ^ e j j l  t k a n k i .  

J e d n o m  s ł o w e m  z  w s z y s t k i c h  t y c h  s “ z " e g ó ł ó u  w n o s i ć  n a l e ż y ,  z d a 

n i e m  R i b b e r t t ^  -że  k n p e u i e  w  n o w o t w o r a c h  j e s t  z n a c z n i e  g o r s ^ ,  

n i ż i  w  t k a n k a c h  p r a w i d ł o w y c h .  J a k ż e  t e d ^ j t ł ó m ^ c z ™ ,  s o b i e  n a l e ż y  

s z y b k i -  l * z w ó j  w i e l n  n o w o t w o r ó w  z ł o ś l i w y c h  ?  . E i b h o r t  s ą d z i ,  ż e  p r z e 

w a ż n ą  c z ę ś ć  s w e g o  m a t e r y a l n  o d ż y w c z e g o  z n ż j i w a j ą  k o m ó r k i  t k a n e k  

n o r m a l n y c h  n a  w ł a ś c i w e  s o b i e  c z y n n o ś c i  w y d z i e l n i c z e  i  t .  d . ,  n a  o d -
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n o w ę  z u ż y t e j  s u b s t a n c y i ,  l i a r d z o  z a ś  m a ł ą  n a  o d r a d z a n i e  s i ę .  S k o r o  

Z i ł # 1 s w o i s t e  c z y n n o ś c i  w y d z i o l n i c z e  i " l i  d .  w  k o m ó r k a c h  n o w o t w o -  

r o l R B  w S a i c  s i ę  n i e  o d b y w a j ą ,  a l b o  t y l k o  w  b a r d z o  n i z k i m  s t o 

p n i u ,  p r z e t o  k o m ó r k i  n o w o t w o r o w e  p o t r z e , b u j ą  d l a  s f h l i i e  z n a c z n i e  

m n i e j  m a t e r y a ł a  o d ż y w c z e g o ,  n i ż  p r a w i d ł o w e ,  i  s t ą d  k r ą ż e n i e ,  a c z 

k o l w i e k  z n a f f l i i e  g o r s z e ,  n i ż  w  t k a n k a c h  p r a w i d ł o w y c h ,  d l a  n i c h  

j e d n a k ż o  w y s t a r c z a .  I g o ż o r u a  s p r z e c z n o ś ć  m i ę d z y  s l a b e m  k r ą ż e n i e m  

w  n o w o t w o r a c h ,  a  s z y b k i m  n h  r o z r o s t e m ,  z n i k n i e ,  z d a n i e m  R i b -  I 

b e r t a ,  z u p e ł n i e ,  j e ż e l i  s i ę  w  m y ś l  j e g o  z a p a t r y w a ń  p r z y j m i e ,  i ż  k o 

m ó r k i  n o w o t w o r o w e  n i e  p o s i a d a j ą  w e t u l e  w i ę k s z e j  ż y w o t n o ś c i  o d  k o 

m ó r e k  n o r m a l n y c h ,  i i ż  p r z y c z y n ą  i c h  ż y w e g o  m n o ż e n i a  s i ę  j e s t  j e 

d y n i e  w y z w o l e n i e ,  s i ę  i c h  z  o r g a n i c z n e g o  z w i ą z j u i  t k a n e k .  D o p ó k i  

s ą  w  t y m  M v i ą z l m ,  t k w i ą c a  w  n i c b ł ż d o l i a o ś ć  r o z r o d z ą  j e s t  u t a j o n a ,  

p r z y g ł u s z a n a  ' p r z e z -  f i z y o l o g i c z n e  o p o r y ;  p o  z n i k n i ę c i u  I r g ę h  o p o r ó w  

w y s t ę p u j e  o n a  j e d n a k  w  c a p i j  p e ł n i  n a  j a w ,  C h o c i a ż  k o m ó r k i  n i o  

n a b r a ł y  w o a l e  w i ę k s z e j  ż y w o t n o ś c i .  O s t a t e c z n i e  w i ę c ,  j e ż e l i  p r z y j ą ć ,  

ż e  k o i f i ó r k i  n o w o t w o r o w e  n i e  s ą  ż y w o t n i e j s z e  o d  p r a w i d ł o w y c h ,  

a  z n a j d u j ą  s i ę  y Ł o r s E W h  w a r u n k a c h  o ż y w i e n i a ,  t o  —  r o z u m u j e  

R i b b e r t  —  n a l e ż y  j e  n w a ż a ^ z a  s ł a b s z e  i m n i e j  o d p o r n e  o d  k o m ó 

r e k  p r a w i d ł o w y c h .  Bęu- Ji ,  w i ę c  ł a t w i e j  b i e g a ć  s z k o d l i w y m  w p ł y w o m  

z e w n ę t r z n y m ,  n i ż  k o m ó r k i  p r a w i d ł o w e .  1 t e f n  t ł ó m a c z y  s o b i e  R i l i -  

b e r t  k o r z y s t n e  d z i a ł b p i o  l e i t z n i c z e  p r o m i e n i  R ó n t g e n a  i r a d i u m ,  j a 

k i e  w  p r z y p a d k a c h  n o w o t w o r ó w  c o r a z  c z ę ś c i e j  o b e S i e  o p i s u j ą .  I ’ o d  

d z i a ł a n i e m  t y c l i  c z y n n i k ó w  g i n ą  g o r z e j  o d ż y w i o n e ,  g o r z e j  w  l r e e w  

. z a o p a t r y w a n e  k o m ó r k i  n o w o t w o r o w o  z n a c z n i e  ł a t w i e j ,  n i ż j k o m ó r k i  

t k a n e k  p r a w i d ł o w y c h .  C.

v r. Zapiski lecznicze i nowe leki.

Thigenol p o l e c a  C o l a s u o n o  .{N en e  T m ra p ie * 1 9 0 3 ,  N r .  

8 ) ,  j a k o  d o b r y  l e k  n a  w r z p d y  r o g ó w k i .  S r e d e k  t e n  n a k ł a d a  

s i ę  d o  o k a  z a p o m o c ą  p a ł e c z k i  s z k l a n e j ;  s p r a w i a  o n  k r ó t k o t r w a ł e ,  

n i e z n ą ć z n e  p i e c z e n r ® |  d l a t e g o  u  b a r d z o  d r a ż l i w y c h  c h o r y c h  m o ż n a  

p o s ł u g i w a ć  s i ę  m i e s z a n i n ą  j e g o  z  g l i c a r y n ą  i(‘l : l  l u l i  2 : 1 ) .  M a r -  

t i a l  (A rchroes des  :łh era p en tiq u e , 1 9 0 3 ? , H  2 3 )  ' s t o s o w a ł  t i g e n o l

w  r ó ż n y c h  c h o r o b a c h  s k ó r n y c h .  D o b r e  w y n i k i  o t r z y m a ł  

w  p r z e w l e k ł y c h  w e p r y s k ą p b ,  s t o s u j ą c  5 — 1 0  p r c .  r o z c z j H  t i g e n o l u ;  

u  o s e s k ó w  n a l e ż y  s t o s o w a ć # - t e n  ś r o d e k  j a k o  1 p r c .  m a ś ć .  W  t r ą 

d z i k u  z w y k ł y m  i  r y ż o w y m  p o m a z u j e  ( S i ę  m i e j s c a  c h o r e  5 — 1 0  p r c .  

r o z c z y u e m  t i g e n o l u  w  w o d z i e  l u b  w y s k o k u  n a  n o c ,  z m y w a j ą c  j e  

r a n o  c i e p ł ą  w o d ą .  W  f l s z c z f i y  z a l e c a  a u t o r  c h o r e  m i e j s c e  p ę d z l o -  

w a ć  m i e s z a n i n ą  t i g e n o l u  z  g l i c e r j H n p w  r ó w n y c h  c z ę ś c i a c h  i p o k r y 

w a ć  p o t e m  w a t ą  ( 2  r a z y  d z i e n n i e ^ . i i  A.
D z i a ł a n i e  fe r sa n u ,  j a k o  l e k u  i ś r o d k a  o d ż y w c z e g o ,  b a d a ł  

d o ś w i a o r a a l n i e  w  p r a c o w n i  k l i n i k i  w e w n ę t r z n e j  w  B o l o n i i  G h e z z i ,  

(G azs. degli. osp. e \tfe lle  clin . 1 9 0 3 ,  8 4 ) ,  o z n a c z a j ą c  i l o ś ć  ż e l a z a  

w e  k r w i ,  w  m o c z u  i w  k a l e .  B a d a n i a  t e  p o t w i e r d z a j ą  z d a n i e  M e  u -  

z e r a  z  k l i n i k i  S e n a t o r a - ,  ż e  f e r s a n  ł a t w o  s i ę  w c h ł a n i a  i ż e  

o  i l e  w s k a z a n i ?  s ą  s z t u c z n e  ś r o d k i  o d ż y w c z e ,  m o ż e  o n  o d d a ć  d o b r e  

u s ł u g i  w  b ł ę d n i c y ,  n i e d o k r w i s t o ś c i  u  o z d r o w i e ń c ó w  i  t .  d .  —  E h r -  

m a n n = ' ź a ś  p o d a j e  w y n i k i  s w y c h  s p o s t r z ę ż & a  w  p r z y p a d k a c h  b l o -  

d n i ę y ,  n i e d o k r w i s t o ś c i ,  n e u r a s t e n i i ,  k r z y w i c y  i  u  o z d r o w i e ń c ó w ,  

u  k t ó r y c h  s t o s o w a ł  f e r - n n  (T herap . M o n a i s c h r 1 9 0 4 ,  m a r z e c ) .  

Z d a n i e m  E l i  r  m  a n  n  a  p r z e w y ż s z a  f e r s a n  i n n e  p o d o b n e  p r z e t w o r y ,  

S z y b k o  w y w o ł n j ą j l p r z y h y t e k  s i ł  i  p o l e p s z e n i e  s t a n u  o g ó l n e g o ,  p r z y 

c z e m  o d z n a c z ą - ,  s i ę  t a k ż e  t e m ,  ż e  z n a c z n i e  p o d n i e c a  ł a k n i e n i e .  K o 

r z y s t n e  d z i a ł a n i e  f e r s a n u  w  n e u r a s t e n i i  t ł ó m a c z y  E .  t e m ,  ż e  p r z e 

t w ó r  t e n  z a w i e r a  t a k ż e  f o s f o r .  R ó w n i e  d o b r z e  d z i a ł a ł  f e r s a n  t a k ż e  

u  s t a r c ó w ,  k r z e p i ą - c  i c h  s i ł y  i  u  d z i e c i  k ń z . v w d e z y c h ,  k t ó r e  z n o s i ł y  

d o s k o n a l e  d z i e n n ą  d a w k ę  6 — 9  g r a m ó w ' .  A d .
M  e  i e  r h  o f , . z a l e ą a  w  c e l u  u s m i i ę ę i a  c z o p ó w  w o s k o w i n y  w k r a -  

p l a n i e  d o  u s z ó w  e t e r u ,  c z y s t e g o  I a b  p o  p o l o w i t v z  w y s k o k i e m .  P o d  

w p ł y w o m  e t e r u  w o s k o w i n a  r o z m i ę k a  m ć ,  p o w i e r z c h n i ,  o d s t a j e  o d  

ś c i a n y  z e w n ę t r z n e g o  p p e w o d u  s ł u c h o w e g o  i  w y p ł y w a  p , r z y  s ł a b y m  

j u ż  p r ą d z i e  w s t r z y k n i ę t e j  w o d y .  [L a  P resse  m ed ica le , N r .  4 2 ) .
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VI. Sprawy Towarzystw lekarskich.

Tow arzystw o lekarsk ie  lw ow skie.

Posiedzenie naukow e z dn ia  13 m aja  1904.
,  P r z e w o d n i c z y :  R a d c a  D w o r u  P r o f .  L .  R y d y g i e r .  O b e c n y c h  

c z ł o n k ó w  3 2 ,

I .  P o  o d c z y t a n i u  i  p r z y j ę c i u  p r o t o k o ł u  z  p o p r z e d n i e g o  p o s i e 

d z e n i a ,  P r e z e s  w i t a  k o l .  D o c .  D r a  B i e r n a c k i e g o ,  o b e c n e g o  n a  p o 

s i e d z e n i u .

Nr. 25.

I I .  K o l .  R a d c a  D w .  P r o f .  L .  R y d y g i e r  p r z e d s t a w i a  d z i e w c z y n ę  

1 5 - l e t n i ą ,  u  k t ó r e j  p r z e d  5 - m u  d n i a m i  w y j ą ł  s k ó r z a k a  p > o d  j ę z y 

k o w e g o  p o  p r z e c i ę c i u  M o n y  ś l u z o w e j  p o d  j ę z y k i e m  i p o r a d  n a j 

w i ę k s z ą  w y p u k ł o ś c i ą  g u z a .  W y ł i i s z e z e m e  n i e  n a t r a f i a ł o  n a  ż a d n e  t r u 

d n o ś c i ,  p o d o b n i e ’ j a k  w  p r z y p a d k u  i n n y m ,  o b s e r w o w a n y m  p r z e d  k i l 

k o m a  m i e s i ą c a m i  w  li l i n  R e .  J a m ę  p o  w y ł u s z c z e n i u  g u z a  t a m p o n u j e  

g a z ą  j o d o f o r m o w ą .  O  z a k a ż a n i e  n i e  m a  o b a w y .  P r e l e g e n t  u w a ż a  t e n  

s p o s ó b  p o s t ę p o w a n i a  z a  p r a w i d ł o w y .

W  d y s k u s y i  k o l .  R .  l i a r ą c z  d e m o n s t r u j e  f o t o g r a f i ę  z  p r z y p a d k u  

t o r b i e l ą  s  k ó  r  z  a  k o  w  e g H  o  k  o  1 i c  y  k r t a n i ,  o p e r o w a n e g o  w  l w o 

w s k i e j  p o l i k l i u n ; e . , i : .  1 8 9 3 .  O b r z ę k  w i e l k o ś c i  . , a ]a '  k u r z e g o ,  b a r d z o  t w a r d y ,  

n M p o d ą i a w i e  n i e p r z e s u w a l n y  i p o r u s z a j ą c y  s i ę  p r z y  r u c h a c h  p o ł y k o 

w y c h ,  u w a ż a n o  p r z e d  o j i e r a c y ą  a l b o  z a  s k ó r z a k a ,  l u b  z a  t o r b i e l o w a t e  

z w y r o d n i e n i e  ś r e d n i e j  c ż ę ś c M  g r u c z o ł u  t a r c z y k o w e g f f  P r z y  o p e r l i c y i  

w  u ś p i e n i u  c h l o r o f o r u i o w e m  w y ł n s z . c z e n i e  t y l n e j  c z ę ś c i  o b r z ę k u  s p r a 

w i a ł o  z n a c z n e  t r u d n o ś c i  z  p o w o d u  z n a c z n y c h  z f o s t ó w  z  k o ś c i ą  g n y -  

k o w ą  i k r t a n i ą  i b a r d z o  r o z s z e r z o n y c h  n a c z y ń ,  p r z y c z e m  z a ł o ż o n o  

w i e l e  p o d w i ą z e k  i o b n a ż o n o  o b u s t r o n n i e  g r u c z o ł  t a r c z y k o w y .  R a n a  

z a g o i ł a  s i ę  p r - ź e ł *  r y c h ł  i z r o s t .  O b r z ę k  b y ł  k s z t a ł t u  g r u s z k i ,  a  w ę ż s z y  

j e g o  k o n i e c  s t a n o w i !  p o d s t a w ę ,  z r o ś n i W I J z  k o ś c i ą  g n y k o w ą  i  k r t a n i ą .  

M a k r o s k o p o w o  i  d r o b n o w i d o w o  p r z e d s t a w i a ł  o b r z ę k  w s z e l k i e j z n a m i o n a  

t o r b i e l ą  s k ó r z a k o w e g o  (A utoreferat).

II I .  K o l .  D o c .  D r .  J .  W i . ę z k o w s k i  m ó w i t  „ O  w a r t o ś c i  s u 

r o w i c y  p r z e c i w g r u ź l i c z e j  M a r m o r k a "  n a  p o d s t a w i e  d o ś w i a d 

c z e ń  w  s w o i m  o d d z i e l e  t u t e j s z e g o  s z p i t a l a .  D o ś w i a d c z a ł  n ą . o ś m i u  c h o 

r y c h  z e  s t o s u n k o w o  n i e z l ^ c z n e m i  z m i a n a m i  w  p ł u c a c h .  A n i  w  j e d n y m  

p r z y p a d k u  n i e  m ó g ł  s t w i e r d z i ć  k o r z y s t n e g o  w p ł y w u  t e j  s u r o w i c y  n a  

p r z e b i e g  c f * p i e n i a .  W y k ł a d  z a k o ń d E y ł  u w a g a m i  o g ó f h e m i  o  s p r a w i ę  

p o w s t a w a n i a  g r u ź l i c y ,  p o l e m i z u j ą c  z  t e o i f y ą  B e l i r i n g a .  W  d y s k u s y i  

p r z e m a w i a j ą  k o l i .  S  t  a c  h i y r w  i c  z , W e r n i ? c k i ,  O b t u ł o w i c z  i  p r e 

l e g e n t .

I V .  K o l .  D r .  J .  F e l s  m ó w i ł  o  s w y c h  » S  p o  s  t r  z  e  ż e  n  i a  c  h  n a / d  

o s t a t n i ą  e p i d e m i ą  o d r y *  w e  L w o w i e ,  o p i e r a j ą c  w n i o s k i . i m  5 0  

p r z y p a d k a c h ,  o b s e r w o w a n y c h  w  p r a k t y c e  p r y w a t n e j .  ( R z e p z  p r z e z n a 

c z o n a  d o  d r u k u ) . - P o  w y k ł a d z i e  p r z e m a w i a l i  k o l i . :  S t a  u b e r ,  C z a r 

n i k ,  M e y e r ,  K u c e r ą )  Z a b ł o c k i  i p r e l e g e r f t .

Herman, s e k r e t a r z  d o r o c z n y .

Tow arzystw o lekarsk ie  k rakow sk ie .

Posiedzenie  zwyczajne w dniu 18 m aja  1904 roku.

P r z e w o d n i c z y  k o l .  p r o f .  N o w , a k .  O b e c n y c h  c z ł o n k ó w  2 1 .

I. P r o t o k ó ł  z  o s t a t n i e g o  p o s i e d z e n i a  n a c z y t a n o  i p r z y j ę t o .

I I  O d c z y t a n o  "w s f o r i n u ł o w u n e m  p r z e z  k o l .  p r o f .  C i e c h a n o w 

s k i e g o  s t r e s z c z e n i u  p r o j e k t  o r g a n i z a c y i  u s t a w o d a w s t w a  z d r o j o w e g o ,  

w y p r a c o w a n y  i m i e n i e m  K o m i s y i  b a l n e o l o g i c z n e j  p r z e z  k o l .  p r o f .  L  

K o r c z y ń s k i e g o .

K o l .  p r o f .  C i e c h a n o w s k i  d a w a ł  w y j a ś n i e n i a  c o  d o  n i ę k l ó -  

r y c h  s z c z e g ó ł ó w  e l a b o r a t u .

K o l .  T .  P i o t r o w s k i  w n o s i ,  b y  w  p r o j e k c i e  w y r a ź n i e  z a z n a -  

c z o n e m  b y ł o ,  ż e  ,o d d z i a ł  s a n i t a r n y  k r a j o w e j  k o m i s y i  z d r o j o w e j  s k ł a d a ć  

s i ę  m a  z  l e k a r z y .

P o  d y s k u s y i ,  w  k t ó r e j  p r z e m a w i a l i < ' j £ s z c z e  k o l i .  G  e  r  1 1 e  r  i N a r -  

t o w s k i ,  p r z y j ę t o  p r o j e k t  w  f o r m i e ,  p r z e d s t a w i o n e j  p r z e z  K o m i t e t ,  z  d o 

d a t k i e m ,  w n i e s i o n y m  p r z e z  k o l .  T .  P i o t r o w s k i e g o .

I I I .  K o l .  J a r e c k i  p r z e d s t a w i ł  i o m ó w i ł  4  p r z y p a d k i  w a d  r o z 

w o j o w y c h  n a r z ą d u  m o c z o w o - p ł c i o w e g o  (eetopia vesicae, lvjfpospadiasi.S; 
epispadiasis), s p o s t r z e g a n e  n a  o d d z i a l e  c h i r u r g i c z n y m  s z p i t a l a  ś w .  L u 

d w i k a .

I V .  K o l .  B i e r  w y g ł o s i ł  z a p o w i e d z i a n y  o d c z y t :  „fi . z a k ł a d z i e  d o  

c z y s z c z e n i a  w o d y  k a n a ł o w e j  w  S a n a t o r y u m  z a k o p a i i s k i e m “ .

K a n a l i z a c y a  s a n a t o r y u m  z a k o p a ń s k i e g o ,  o d p r o w a d z a j ą c a  w y d a 

l i n y  m i e s z k a ń c ó w ,  w o d y  z  w a t e r k l o s e t ó w ,  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  w o d y  

u ż y t k o w e  i w o d ę  k o n d e n s a c y j n ą  z  o g r z e w a n i a  c e n t r a l n e g o ,  p r z e c h o d z i  

u  s w e g o  k o ń c a  p r z e d  w p u s t e m  d ę ,  p o t o k u  p r z e z  z a k ł a d ,  u r z ą d z o n y  j a k o  

t a k  z w .  z a k ł a d  b i o l o g i c z n y ,  k t ó r e g o  c e l e m  j e s t  o c z y s z c z e n i e  w o d y  k a 

n a ł o w e j  w  t y m  s t o p n i u ,  b y  n i e  z a n i e c z y s z c z a ł a  p o t o k u  „ C i c h e j  w o d y “ 

d o  k t ó r e g o  w p a d a  z a k o ń c z e n i e !  k a n a ł u .

W  p i e r w o t n i e  u r z ą d z o n y m  z a k ł a d z i e  k o m o r y  g n i l n e  z n a c z n e ,  m a ł a  

p o j e m n o ś ć  f i l t r ó w  o k s y d a c y j n y c h ,  w y p e ł n i e n i e  f i l t r ó w  n i e o d p o w i e d n i m
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m a t e r y a l e m , n a d t o  z ł y  r o z k ł a d  p r a c y ,  p o z w a l a ł y  n a  o c z y s z c z a n i e  s i ę  

w o d y  k a n a ł o w e j  g ł ó w n i e  p r z e z  p r z e g n i c i e  j e j  s k ł a d n i k ó w ,  s i a d  t e ż  i  w y 

n i k  o c z y s z c z e n i a ,  j a k  t o  w y n i k a  z  p r z e d s t a w i o n y c h  p r z e z  p r e l e g e n l a  

a n a l i z  c h e m i c z n y c h ,  n i e  b y ł  d o s t a t e c z n y ,  a  j a k o ś ć  w o d y  w  p o l o k u  d a 

w a ł a  p o w ó d  p o B k a r g  l u d n o ś c i ,  z a m i e s z k a ł e j  n a d  n i m  i u ż y w a j ą c e j  z e ń  

w o d y  d o  c ę l ó w  d o m o w y c h .  Z a p r o s z o n y  p r z e z  z a r z ą d  s a n a l o r y u m  d o  

o c q n y  p i e r w o t n e g o  u r z ą d z e n i a  i p i d a n i a  w B a z ó m k  c o d o  p r z e b u d o w y  

t e g o  z a k ł a d u ,  z a l e c i ł  p r e l e g e n t  p o  p o r o z u m i e n i u  s i ę  z  p O T .  B ą d z y ń -  

s  k i n i  p r z e ł o ż e n i e  d z i a ł a l n o ś c i  z  k o m ó r  g n i l n y c h  n a  f i l t r y  o k s y d a c y j n e  

z  d w u s t o p n i o w ą  f i l t r a c y ą .  D l a  f i l l r u  s t o p n i a  p i e r w s z e g o  p r z y j ę ł o  p o 

j e m n o ś ć  2 8  m . 3, w i e l k o ś ć  z i a r e n  k o k s u  s  ś r e d n i c y  HO m m . ,  d l a  f i l t r a  

d r u g i e g o  p o j e m n o ś ć  8 0  ni w i e l k o ś ć  z i a r e n  k o k s u  7 — 1 0  m m .  w  E v e - _  

d n i c y ;  k a ż d y  z  f i l t r ó w  p o d z i e l o n y  j e s t  n a  p f k o m o r y .  F i l t r  p i e r w s z y  

p r a c u j e  d l a  p o ł o w y  f i l t r a  d r u g i e g o ,  p r z e z  c o  b y w a  d w a  r a z y  c z ę ś c i e j  

w  u ż y c i u ,  g i i ż  f i l t r  d r u g i .  W o d a  n a  f i l t r z e  p i e r w s z y m  z a t r z y m u j e  p ó ł  

g o d z i n y ,  n a  d r u g i m  s t o i  p r z e z  2 ' g f t d z i n y .  K a ż d a  z  k o m ó r  f i l t r a  d r u 

g i e g o  p r a c u j e  d w u k r o t n i e  n a  d o b ę 7 z  w y p o c z y n k i e m  7  i 1 3  g o d z i n n y m .  

C e l e m  z a b e z p i e c z e n i a  f i l t r ó w  o d  z a m u l e n i a  u r z ą d z o n o  p r z y  w s t ę p i e  d o  

p o ł ą c z o n e j  z  d a w n y c h  k o m ó r  j e d y n e j  k o m o r y  g n i l n e j  ^ o s a d n i k  d l a  

c i ę ż k i c h  s k ł a d n i k ó w  w o d y ‘ k a n a l o » e j  i s i t o  d l a  w i ę k s z y c h  s k ł a d n i k ó w  

z a w i e s z o n y c h .  W y n i k i  b a d a n i a  w o d y  k a n a ł o w e j  p o  p r z e j ś c i u  p r z e z  z a 

k ł a d ,  l a k  p r z e b u d o w a n y ,  t a k  c o  d o  j e j  w ł a s n o ś c i  z e w n ę t r z n y c h ,  s k ł o n 

n o ś c i  d o  g n i c i a  i n a  p o d s t a w i e  a n a l i z y  c h e m i c z n e j ,  w y k a z u j ą  z n a k o 

m i t ą  d z i a ł a l n o ś ć  t e g o  z a k ł a d u ,  t o  t e ż  u s i a ł y  i s k a r g i  n a  z a n i e c z y s z c z e 

n i e  w o d y  w  p o t o k u  i  p o w i e t r z a  p r z y  w p u ś c i e  k a n a ł u  d o  p o t o k u .  W y 

m i a r y  f i l t r a  d r u g i e g o ,  z n a c z n e  z e  w z g l ę d u  n a  d z i e n n ą  i l o ś ć  w o d y  k a 

n a ł o w e j  o b e c n i e  ( 3 0  — 1 0  m , 3>, p r z y j ę t o  z  u w a g i  n a  p r z y s z ł e  m o ż l i w e  

r o z s z e r z e n i e  s a n a t o r y u m .  P r z y  p r o j e k c i e  o b e c n ę g o  u r z ą d z e n i a  k i e r o w a ł  

s i ę  p r e l e g e n t  d o ś w i a d c z e n i a m i ,  z r o b i o n p m i  w  m i a s t a c h  a n g i e l s k i c h  

i w  d o ś w i a d c z a l n y m  z a k ł a d z i e  p r z y  h i g i e n i c z n y m  z a k ł a d z i e  w  H a m 

b u r g u .

W  k o ń c o w y m  u s t ę p i e  s w e g o  w y k ł a d u  z a s t a n a w i a ł  s i ę  p r e k g e n t  

n a d  z a k a ż e n i e m  p o t o k u  z a r a z k a m i  g r u ź l i c z y m i ,  k t ó r y c h  z a k ł a d  b i o l o 

g i c z n e g o  c z y s z c z e n i a  w o d y  k a n a ł o w e j  n i e  u s u w a .  W o b e c  f a k t u ,  ^  k a 

ż d a  w o d a  p o w i e r z c h o w n a  ( p o t o k u ,  r p f k i ,  s t a w u y  p o d e j r z a n ą  j e s t  o  z a -  

w a r t O ś ć T z a r a z k ó w  c h o r o b o l W o r c z - y c h  ( d u r u ,  c z f e r w o n k i ) ,  p o d n o s y V ( i - i e  

f a k i u ,  ż e  s a n a t o r y u m  z , a k a ż a ł o  r z e k ę ,  n i e  w y t r z y m u j e  k r y t y k i ;  j e d y n i e  

w c h o d z i ć  m o ż e  w  r a c h u b ę  s t o p i e ń  z a k a ż e n i a ,  a  i t e n  w o b e c  ś c i s ł e g o  

g r o m a d z e n i a  i n i s z c z e n i a  ( s p a l e n i a )  w y d a l i n  z a k a ź n y c h  ( p l w o c i n y )  c h o 

r y c h  p o c h o d z r c b . y  m ó g ł  w y ł ą c z n i e  z. n i e l i c z n y c h  p r z y p a d k ó w  g r u ź l i c y  

p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o  i n a r z ą d u  m o c z o w e g o .  Z a d a n i e  p r z f c t o ,  b.y 

w o d ę  k a n a ł o w ą  p o  j e j  O c z y s z c z e n i u  j e s z c z ^ o d k a ż a n o ,  n i e  d a  s i ę  u s p r a 

w i e d l i w i ć  z  u w a g i  n a  p o w y ż s z e  r o z w a ż a n i a ,  o r a * ’ n a  z n a c z n y  k o s z t  

d e z i n f e k c y i ,  t a k  c o  d o  ś r o d k f f f l j j a k  i o b s ł u g i .  P r a g n ą c  j e d n a k  z a p o  ■ 

b i e d ź  i t e j  m o ż l i w o ś c i  z a k a ż e n i a  w i ę k s z e g o  p o t o k u  z a r a z k a m i  g r u ź l i 

c z y m . ,  u r z ą d z o n o  i r y g a c y ę  w g ł ę b n ą  z i e m i  o c z y s z c z o n ą  w o d ą  k a n a ł o w ą  

p r z e d  w p u s z c z a n i e m  j e j  d o  p o t o k u ,  (-bfreszczenie własne).
W  d y s k u s y i  z a b i e r a l i  g l o s  k o l .  S u r z y n j k i  i p r e l e g e n t .

Dr. R yszard Urbanik, s e k r e t a r z  d o r o c z n y .

T ow arzystw o derm atologiczne k rakow skie.

Dosiedzenie zwyczajne w dniu 21 kw ie tn ia  1904 r.

P o  o d c z y t a n i u  i  p r z y j ę c i u  p r o t o k o ł u  z  p o p r z e d n i e g o  p o s i e d z e n i a ,  

p r z e d s t a w i !  k o l .  B o r M e Ą k i  l e l k u  c h o r y c h  p o  o g e r a c y a c h  p l a s t y c z n y c h ,  

w y k o n a n y c h  p / z e z  k o l .  G o g  n i s k i e  g o  z  p o w o d u  w i l k a  n o s a ' i  l w a r z y -  

Z n i s z c z o n ą  c z ę ś ć  n o s a  u z u p e ł n i a ł  k o l .  G o g u l s k i  p ł a t e m ,  w z i ę t y m  

z  c z o ł a ,  p o z o s t a w i a j ą c  m o s t e k  u  n a s a d y  n o s a ;  d l a  z a s t ą p i e n i a  b ł o n y  

ś l u z o w e j  z a g i n a ł  b r z e g  p ł a l u  k u  w e w n ą t r z ,  r o b i ą c  j e j  z d w o j e n i e ,  

a  w  c e l u  w z m o c n i e n i a  p ł a t u  s k ó r n e g o  u ż y ł  w  j e d n y ń i  p r z y p a d k u  p ł a t u ,  

o d w i n i ę t e g o  z  n a s a d y  k o s t n e j  n o s a .  W  t y c h  w s z y s t k i c h  p r z y p a d k - . i c h  

r a n y  p o o p e r a c y j n e  z a g o i ł y  s i ę  p r z e z  r y c h ł o z r o s t ,  a  w y n i k  k o s m e t y c z n y  

o k a z a ł  s i ę  b a r d z o  d o b r y .  Z  t a k i m  s a m y m  w y n i k i e m  w y k o n a ł  k o l .  G o 

g u l s k i  o p e r a c y ę  p l a s t y c z n ą  p o l i c z k a  l e w e g o  i l e w e j  p o ł o w y  n o s a  

u  i n n e g o  c h o r e g o .

N a s t ę p n i e  p r z e d s t a w i ł  k o l .  B o r z ę c k i  c h o r e g o ,  u  k t ó r e g o  n o w o 

t w ó r ,  w y c h o d z ą c y  z  t a l e r z a  b i o d r o w e g b  l e w e g o ,  z a j ą ł  ś c i a n y  p ę c h e r z a  

i  g r u c z o ł  k r o k o w y ,  p r z y c z e m  ś w i a t ł o  c e w k i  m o c z o w e j  n i e  u l e g ł o  z m i a 

n o m .  W  d a l s z y m  c i ą g u  p r z e d s t a w i ł  k o l .  B o r z ę c k i  c h ł o p c a  1 2 - I e t u i e g o  

z ą s z m i a n a m i  k i ł y  p ó ź n e j  d z i e d z i c z n e j  n a  p o d u d z i u  l e w e m .  L e c z e n i e  

w  t y m  p r z y p a d k u  n a j r o z m a i t s z y m i  ś r o d k a m i  n i e  s p r a w i ł o  p r a w i e  ż a 

d n e g o  p o l e p s z e n i a ,  p o m i m o  ż e  c h o r y  o d  r o k u  z n a j d u j e  s i ę  w  o d d z i a l e .

W o b e c  t e g o  p o s t a n a w i a  k o l .  B o i ^ ę c k i  u s u n ą ć  z m i a n y  c h o r o b o w e  

w  d r o d z e  o p e r a c y j n e j .  N a s t ę p n i e  p r z e d s t a w i a  k o l .  B o r z ę c k i  c h o r e g o ,  

l e c z o i r e s a  z  p o w o d u  w i l k a  r ę k i ,  u  k t ó r e g o  w  c z a s i e  l e c z e n i a  w y s t ą p i ł y  

l i c z n e  g u z k i  n a  t u ł o w i u  w  p o s t a c i  folłiculitis, b a r d z o  z b l i ż o n e j  d o  f o r m  

l u b - r k u l i d ó w .

W r e s z c i e  p r z e d s t a w i a  k o l .  B o r z ę c k i  c h o r ą  c i ę ż a r n ą  z  p o c z ą t k u 

j ą c y m  w r z o d e m  t w a r d y m  n a  w e w n ę t r z n e j  s t r o n i S u d a  p r a w e g o  i z  p o -  

w i ę k s z o n e m i  j u ż  g r u c z o ł a m i  p a c h w i n o w y m i .

K o l .  R e i s s  p r z e d s t a w i ł  w y n i k  l e c z e n i a  e l e k t r o l i z ą  u  c h o r e g o  

z  k r ó t k i e r n  z w ę ż g n i e m  c e w k i  m o c z o w e j  w  o k o l i c y  o p u s z k i  c e w k i  m o 

c z o w e j .  Z w ę ż e n i e  t o  b y ł o  t a k  z n a c z n e ,  ż e  n i e  m o ż n a  b y ł o  w p r o w a d z i ć  

s t o c z k a  (bougie) n a j c i e ń s z e g o .  P o  j e d n o r a z o w e m  z a s t o s o w a n i u  e l e k t r o 

l i z y  m o ż n a  b y ł  i b e z  t r u d n o ś c i  w p r o w a d z i ć  N r .  1 8  z g ł ę b n i k a  w e d ł u g  

s k a l i  C h a r r i e r a ,  a  n a s t ę p n i e ,  r o z s z e r z a j ą ! ?  c o d z i e n n i e  c o r a z  g r u b s z y m i  

z g ł ę b n i k a m i  ś w i a t ł o  c e w k i ,  d o p r o w a d z i ł o  s i ę  d o  t e g o ,  ż e  o b e c n i e  z u 

p e ł n i e  ł a t w o  w p r o w a d z a  s i ę  z g ł ę b n i k  N r .  2 6  C l i .  W  d a l s z y m  c i ą g u  

p r z e d s t a w i ł  k o l ,  R  e  i j& śą -c h o r e g o  z e  z m i a n a m i  n a  t w a r z y ,  w y w o ł a n e m i  

p r z e z  w ł o s o z r o s t  (trichophylon p o s t a c i  b y d l ę c e j .  K o l .  R e i s s  m a  z a 

m i a r  z a s t o s o w a ć  e p i k a r y n ę l  p r z y c z e m  z a z n a c z a ,  ż e  z m i a n y  t e ,  p o z o s t a 

w i o n e  s a m e i s o b i e ,  u l e g a j ą  s ą m o w y l e c z e n i u  w s k u t e k  w y r o p i e n i a  i o b u 

m a r c i a  g r z y b a .

N a s t ę p n i e  p r z e d s t a w i ł  k o l .  R e i s s  c h o r e g o ,  p r z e d s t a w i o n e g o  j u ż  

p o p r z e d n i o ,  z  o b j a w a m i  r t ę c i c z e g o  z a p a l e n i a  j a m y  u s t n e j .  P o m i m o  

e n e r g i c z n e g o  l e c z e n i a  z m i a n y  w  j a m y  u s t n e j  n i e  u s t ą p i ł y ,  c h o c i a ż  c h o 

r e m u  o d  s z u s e i u  m i e s i ę c y  n i e  p o d a w a n o  ż a d n y c h  p r z e t w o r ó w  r t ę c i o 

w y c h .  K o l .  L e p k o  w s k i ,  d o  k t ó r e g o  o d e s ł a n o  c h o r e g o  z e  w z g l ę d u  n a  

s t a n  z ę b ó w ,  s ą d z i ,  ż e  z ę b y  s p r . o c h n i a ł J b a r d z o  p r z y c z y n i a j ą  s i ę  d o  

p o d t r z y m y w a n i a  w s p o m n i a n e g o  p a t o l o g i c z n e g o  s t a n u  j a m y  u s t n e j .  N a 

s t ę p n i e  p r z e d s t a w i ł  k o l .  R e i s s  c h o r ą ,  u  k\.Mąmnaevus papillaris pig- 
mentosas z a j m u j e  s z y j ę  i  l e w ą  p o ł o w ę  k l a t k i  p i e r s i o w e j ,  s i ę g a j ą c  

z  p r z o d u  i  z  t y ł u  d o  l i n i i  ś i o d k o w e j B p o d o b n i e  j a k  p ó ł p a s i e c .  W  d a l 

s z y m  c i ą g u  p r z e d s t a w i ł  k o l .  R e i s s  c h o r e g o ,  l e c z o n e g o  e l e k t r o l i t y c z n ą  

m e t o d ?  F o x a  z  p o w o d u  n a b ł o n i a K a f J z n a j d u j ą c e g o  s i ę  n a  ł u k u  j a r z m o 

w y m  l e w y m .  W y n i k  b a r d z o  d o l i r . y ,  r a n a  p o  z n i s z c z o n y m  n o w o t w o r z e  

o k a z u j e  z d r o w ą  z i a r n i n ę ,  a  j e d y n i e  t y l k o  g ó r n e g o  b r z e g u  n o w o t w o r u  

z  p o w o d u  b l i s k o ś c i  g a i k i  o c z n e j  n i e  m o ż n a  b y ł o  w y s t a w i a ć  n a  

s i l n e  p r ą d y .

W r e s z c i e  p r z e d s t a w i ł  k o l .  R e i s s  u  c h o r e g o  n a  ł u s z c z y c ę  w y n i k  

l e c z e n i a  m a ś c i ą  o u r o b i n o w ą ,  p o d  d z i a ł a n i e m  k t ó r e j  z m i a n y  p r a w i e  z u 

p e ł n i e  u s t ą p i ł y  b e z  w s p ó ł u d z i a ł u  l e c z e n i a  w e w n ę t r z n e g o  a r s e n e m .

N a  t e m  p o s i e d z e n i e  z a m k n i ę t o .
Dr. Slopezański, s e k r e t a r z .

 # ----------

V II. Ginekologia u Aretaeusa.
P r z y c z y n e k  d o  d z i e j ó w  g i n e k o l o g i i .

P r z e z

Dr. Jana  Lachsa.

(Ciąg dalszy).
-Ustęp dotyczący postępowania w trzecim okresie nie 

przedstawia żadnego dodatniego* postępu. Znaczenie jego po
lega na negatywnem stanowisku, jak ie  A r e  t a e u s zajął wobec 
pociągania za błony, jnkoteź i niemniej na tem, że stanowi 
dowdd1, iż do wydobywania sztucznego ło ży sk a 'n ie  przystę
powano odrazu lecż dopiero po upływie pewnego czasu. 
Skoro bowiem A r e t a e u s  wspomina o pociąganiu za błony 
p r z y r o ś n i ę t e g o  poplodu, przJSnaje tem samem, że cze
kano ,p.ewien czas na jejgo odejście, gdyż wtedy dopiero 
można byłq* myśleć o jego przyrośnięciu. Zajm ując  takie 
s tanow isk^1 wobec pociągania przyrośniętego łożyska, zgadza 
się A r e t a e u s  z wielu znakomitymi lekarzami świata sta
rożytnego, a przedewszystkiem z C e l s u s e m ,  który przed 
niebezpiecznem pociąganiem za pępowinę dawał pierwszeń
stwo raczej wydobywaniu ręcznemu zaraz po urodzeniu się 
dziecka.^84) i z S o r a n u s e m ;  ten ostatni tadził  wprawdzie 
przed przystąpieniem do ręcznego wydobycia łożyska lekko 
pociągnąć za sterczące błony, lecz zwraca uwagę na liczne 
nieszczęścia, jak ie  w yniknąć  mogą ze zbyt energicznego

sij M e d i c i n a  l i b .  I I .  c a p .  X X I X .
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pociągania, mając, pr-zedewszy stkiem ua myśli wynicowanie 
macicy. Z 1 tego $e'ż powodu gani on postępowanie H to 'o -  
k iH  t ®  a s5), E  u e n o r a , S o ś t r a t o ś u , A p o 11 o n i u s a , 
M a n t  l a s  a i innych, którzy w razie przyrośnięcia popłodu 
czynność swoją ograniczali do energicznego pociągania za 
błony i za pępOw.nę, lub też przymBpowywali tlo tych 
ostatnich ciężarki mające zastąpić rękę ludzkaAS6).

Rozdział, w którym A r e tw e u s wspomina o wydoby
waniu łożyska, ma jeszcze inne znaczenie dla dz.ejftw poło
żnictwa. Wspominając o wynieowaniu macicy i o niebezpie
czeństwie, stąd dla matki wynikającąfn , radzi A r e t a e u s  

■  położnej “ natychm iast macicę .odprowadzić. Stąd ważny: 
wniosek, zfe za jegO czasów położne nietylko odbierały’dzieci, 
lećz także dokonywały zabiegów n iek tó rychB n ie  wzywając 
bynajmniej d,p tęgo lekarzy, lub taż nie czyniąc tego zawsze. 
Skoro bowiem .rhdzi „położnej11 odprowadzić natychmiast 
wynieowan.ą macicę, a tak  niebezpieczne wynicowanie uważa 
za nasfęjistwo zabiegu, zmierzające.gfo do wydobycia łożyska, 
n tenozas będzie najb lijłs^y m wniosek, że i tęgijrjpierwszego 
zabiegu dokonywał nie lekarz, lecz p o ło ż n y  Co wmcej, za
daniem położnej było zdajeLsię niettylko odebrać dziecko 
i starać sięj)." wydaleni łożyska, lecz miała ona obowiązek 
znać i jłfiTCow.ae odpowiednie leki. gdyż A p e t a e u s  w ym a
ga od niej. by odprowadzając macicę, zastosowała poprzednio 
odpowiednio leki. „. . . v-y). ypiop.śrą Trpoadsy tólgi uT-śpyję I po 
Myp.agi'11

Ze “spraw dntygzących połogu i noworodka znajdujemy 
wzmianki jedynie  o pokarmie, gromądzWym się w sutkach 
i o je.go podawaniu now orodkow i87). Nie zd rad jz* jed n ak  
A r e t a e . u s  nigdzie swoich poglądów na spdsób karmienia. 
Bardzo je d n a k  zbliżonern do rzeczgywifjtęśei będzie twięl-dze- 
n i t ^ ż e  był za przystawieniem noworodka dó piersi matki 
i to "wkfotće po jego przyjściu na świat. Zastóndwiająft się 
bowiem nad leczeniem omdleń w następstwie chorób seifói, 
radzi takich e.hprych odżywiać mlekiem. pochodzącem ze 

Sutków  kobiet, które niedawno radziły. Na usprawiedliwie
nie swojego twierdzenia powiada, że t a c y  c h o r z y  p o 
t r z e b u j ą  t a k i e g o  s a m e g o  p o k a r m u ,  j a k  i n o w o 
r o d k i .  k fcó r  e d o p m r  p c o n a s w i a t  p r z y s z ł y .  „x.A 
yap'ouSs xv7.T^prję o-/S™oćStozoł ~x.i8sęr$źo'/T?j.,.“ Taki pokarm, 

ile pn tyłkom pochodzi z piersi młodych położnic, jest 
rzadki i z tego powodu dostaje się bitwo do rozmaitych 
części u&trpju, a wartpśó jego odżywcza jeąfr tak znacznTi, 
że uż małe jego ilaści osiągają pożądany skutek. N ajbar
dziej zblizgnem &o mleka* mamki jest pół! względt m war
tości odżywczej i i nnych własności mleko Oślic.

3(Dokolwiek wiecej uwag, niż w z ak u c ie  położniętwa, 
przekazał nam A r e t a e u s  z dziedziny właściwej ginekolo
gii. P rzyczyny tego należy szukać w okoliczności, z którą  
się u A r e t a e u s a  po raz pierwszy spotykamy. Skoro bo
wiem inni lekarze starpżyt,ni wspomin.ają — z wyjątkiem 
Oel sUj Sa  — je d y n ra  o .położnych w roli Izastępczyń lekarza 
przy porodzie i u kobiet^.giiu‘kologic-zn'e chorych, A r e t a 
e u s  .pozostawia j ą  stęgpwnie dp dawnegH zwyczaju, przy 
porodzie j e s z i j ^  i nadal , z a s i ę g a j ą c  lekarzowi działąnj.e 
w przypadkach choiób kobiecycii niepolqgo>v\4ch. Na tę 
myśl naprowadza ustęp, w którym się A r e t a e u s  zastana
wia nad lćo.zeniegi napadu historycznego, podczas którego 
rAdzi jak najprędzej zaweżwać jękarza ,  by szukał przyczy
ny napadu, „sizo; wv tD j iv toutsowi ^Skśgc/j. tov rąTpdy.. . “ 8S).

/  pj&wodu liiogą być w tym  przedmirfćie mo
żliwe liczniejsze wnioski, które są niemniej c.liarakter,y- 
s ty c z n S  dla szkoły pneumatyków, aniżeli inne rozdziały 
pism A r e t ą . e u s a  YV pierwszym rzędzie zajmą nas tu na
turalnie rozdziały poświęcone wyłącznie chorobom macicy so)

85) H i p o c r a B  d e  s u p e r f o e t a t i o n ?  K .  I.  s t r .  4 6 3  i 4 6 4 .
8r’) | 8 j > r a n u s  l i b .  I.  c a p .  X X I .
87) D e  e u r a t i o n e  a c u t .  m o r b .  l i b .  II .  c a p .  I I I .  e t  V I I .  K .  s t r .  2 6 7

i 2 7 9 .
8S) D e  c u r .  a c ^  m o r b .  l i b .  I I .  c a p  X .  K .  2 g ^ j ^
" )  D e  s i g n i s  e t  c a u s .  d i u t .  m o r b .  db. I I .  c a p .  X I .

i histei yi no), piZycsHń jed n ak  nie wolno nam i innych r5b̂ - 
działów spuszczittó z uwagi.

Z punktu widzenia ogólnie etyulcjgieznogo odgrywa 
ważną rolę już* sam temjpTh-ament kobiety. Okoliczność, że 
kobiety są zimniejsze i (B ia d a ją  większą wilgótnÓ'^M chroni 
je  wpra;wdzicł|jd niektórych chorób (cra-rojk/A:). lut) przy
czynia się do ich szybszsgo wyzdrowienia,. Ie.cz może j ą  
znowu z drugiej strony.bardziej usposabiać do innych chorób, 
które u mężóZyzn z poModu ich ciepłego i suchego .fcempe- 
r&mentu rzadziej występują. „yuvzEx.sę §ż ivrWjv <j-jbv-r,y.i pi) 
p.^XsV OTt!*liuyppd' aTikpłahjclńTrsptyk^yiwTaŁ p.aX7ov, otł uyp«o/( 4)i). 
Z innych przyczyn należy tu wymienić\ciążę, a mianowicie 
przedwc™sfie jej przerwanie, nieprawidłowości porodu, j a k  
n. p. wydobywanie■'łftżyska przez pociąganie1 za błony ster
czące, niehigieniczny sposób życia kobiety do |hzego się za
licza nadużycia płciowe^-). zbyt rzadkie oddawanie m oczu03), 
zaparćie s to lca04) i t. d. W mńrtępstwie tych przyczyn mv- 
stępują choroby; które dziś przypisujemy zaburzeniom » d -  
żywczym, zmiany w położeniu narządu rodnego, nowotwory, 
nieprawidłowości w miesiąezkefwanin i histerya. ? (Si d. n.)

m  ir- • •----------

V III. Sprawa kąpieli mineralnych w Krynicy.
N a p i s a ł

Dr. B. SkórczewsUi.

Ir* Z b i o r  n i k  i w o d y  z e  z d r o j u  G-ł ó w n e g o .

Powiększenie liczby łazienek m in era r^ f th  w K rynicy  
jest  niezbędne, a ku temu celowi już  ujęto zdrój Józefa, 
przeprowadzono wodę r  u raił) i i utworzono 7 łazienek na 1 
piotrze. Ale to jest zbyt mało i w najbliższej przyszłości 
wobec, zwiększającej się frekweńcyi konieczną będzie budowa 
dużego gmachu o 40 — 50 łazienkach, a po Eeiaśgu lat znowu 
budowa drugiego tak  dużegojigmachu, czyli 100 łazienek, 
k tóreby w ydawały przez sezon około 5O-,£)0O kąpieli, a potem 
jeszcze więcej. Pierwsze pytanie, jak ie  się tu daSikwa, jest 
to, skąd wzi,™ wody m iiw a ln e j  na kąpiele, jeżeli obecnid 
jej nie wystArcza ria 79 łazienek, a przy wydaniu w ostatnim 
1903 roku pr£ez sezon 64,431 kąpieli?  Na to zagadnienie 
rozmaite kornisye różne w ydawały  odpowiedzi, z k tórych 
najwięcej puno zwolenników liczy'’ zdanie, aby zaponfócą 
głębokich wierceń szukać rozwiązania tej potrzeby wody 
mineralnej, a nawet obliczbm), że. t a k iS  trzy wiercenia będą 
kosztowały 4-5.000 zlr Ze takie badanie, głębokich way&tw 
ma dużo powabu, że dla nauki ..s'amej. jako  takiej, ..inoże*l>yć 

jćennem, temu me przeczę ode nie mogę się na nie^fflidzić, 
upatrując się w tym przypadku nji spraw^ KryTit-y ze 
stanowiska finansowego, w której zaaągążowąne są już 
milionowe kapitały, a po cz^śfii także ze stanowiska 
lekarsk iego  h S  zdrój gl/iwny kr.jŁiiicki zajmuje pierwsze 
miejsceg ja k o  szczawa wapienno - żel izista w zdrojach całej 
Europy — i jak o  taka  zdób\ hi S h e ,  zwłaszeżą u estłógo 
narodu, zasłużoną s ł a wę — i na tę-isłuwę w dalszym rozwoju 
baczyć należy.

Głębokie wiercenie' uważam żą wielkie ryzyko, kt6’re 
w racyonalnych operacyąich finansowych byWają, źle uwSźline.

" )  D e  s i g n  e t  ę a u s .  a c  m o r b .  l i b .  I. c a p  X I  i d e  c u r a l i o n c  a c .  
m o r b .  l i b .  II .  c a p .  X

%  D e  s i g n .  e t  c a u s .  [ a ę .  m o r b .  l i b .  1. c a p .  V I .  K .  s i r .  7 .
” 2) D e  c a u s  e t  s i g n .  a c .  m o r b  l i b .  I I .  c a p  X I .  K .  s t r .  6 )  i d e  

c u r a t .  m o r b .  d i u t  l i b  I .  c a p .  U. K ^ d r -  5 0 ' i . ^
9S) D a  c a u s  e t  s ; g n ® a c .  m o r b  l i b .  II .  ć f t p .  X .  K .  s t r y i ' 5 ^ .
ł R ]  D e  c u r .  m o r b .  d i u t .  l i b  11. c a p .  X .  K .  s t r .  2 8 7 .
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a tem więcej vv nasayaM przypadku mogłoby to być uwzględniane 
tylko wtedy, gdyby K rynicy  groziła iStmna ruina. Wpierw 
należy b adać gruntownie warunki ,  ażal mema innych, mniej 
r yz \ kown rcli śuodków zaradczych, — j a k  liczne nieujęte 
.Brzcze zdroj«okęjlię!Siie, — czy przez ich pogłębięnic nię 
uzyskalnby.,sję (‘ifilpowiedniej ilości wody.

Ryzyko głębokich wierceń jest  w każdym  razie duże, 
i’az dlatego, bo bądź co bądź naraża się istniejący zdrój 
Główny na zag u b ę . gdyż to się zdarzało gdzieindziej prssy 
tych badaniach, powfó^ji naraża się względnie/duży. kapitał, 
bo 45 - 00 000 z ł r , naj grę giełdową: zupełną stratę w rkz.ie 
nie wciągnięcia żadnego wyni ku realnegT), a wątpliwą wartość 
w razie względnie pom yślnym , jeśli się otrzyma wodę
0 odmiennym składzie chemicznym lub 'nnych  własnościach 
iizyĄżnyEh, zatem o odrębnej wartości leczniczej, przez jc§? 
zmienićby się musiał cai-y charak ter  zdrojowiska. A czy to 
byłoby k o rz y s tn e m j]— na th'-odpowiedzieć nie można.

W edług  megp zapatrywania, olśnieni blaskiem naukowych 
zdobyczy5 zresztą baiahżo cennych, nie widzimy przedmiotu, 
na k tóry patrzymy, nie wiclzimy^fcdroju Głównego-_w K ryn icy^  
który wcdlHPbbliffleń A l e k s a n d r o w i c z a  wy.daje na dobę> 
184 .896 litrów wody, to znaczy rocznie wydaje 67,487,040 
litrów. Licząc na. kąpiel 25SAj litrów wućfy, to z wody zdroju 
Głównego m.ożómy mieć 3£$)<g94-8 kąpieli. -  W  roku 1903 
wydano kąpiili  m ineralnych w K rynicy  ze zdroju Głównego
1 ze zdroju JbżeUji 64,Iw 1. . pozostaje zatam nam ponad 
dó.tyelicza.sowo Wydawane kąpiele w o d y ^  zdroju Głównego 
jeszcze na 205,517 kąpieli, ezyii można mieć z wody tego 
zdroju jeszcze tr&y razy v iększą. liózha kąpieli, niż dotychczas 
wydawano. W obfc tak olbrzymiego zdroju i wob^&, tak 
wysćfkłięj wąrtdyei- leęfcniczej tej wody na nią przedewszystkiem 
pow.nnó EfijHz\vrócić całą uwagę, aby w miarę potrzeby jej 
u ż y w a jn k  kąpiele,.& nie marnować odprowadzaniem d'ó rzeki.

ŻęjJwodujże zdroju Głównego w K ryn icy  dobrze daje 
się przechowywać piizez czfefc dłuższy, to nie ulega żadnej 
wątpliwości, o c-zom najlepiej świadczy to, że wodę tę 
przesyła, się we flaszkach i byWa używaną do piei'a z dobrym 
skutkiem  Jefizniczym. ^fldwne zasady chemiczne, by woda 
nic uległa rozkładowi, polegają na tein, by j ą  chronić ,'od 
powietrza — tleŁ.i, co przy napełnianiu we flaszki nie jest, 
dostatecznie uskutecznione, a powtóre, aby się nie ■wydalił 
z niej wóiny kwas węglowy/Jczemu przy napełnianiu flaszek 
zapobi&ga się. częściowo korkern mieni pod strumieniem tego 
gazu. Jeżeli zatem daje się przechowywać tn wffla do picia 
dla ccfów l e c z n i c z y c h , t e m  pewniej da się t.Q uc^yjjić na 
wielka, skalę na kąp.rle, by'(e był®5af>howane..owe zasadnicze 
warunki ,  mi anowt ei e ochrona od powietrza nieddpciszcjlenie 

wydala! się kwas węglowy. Ochrona od powietrza n f^ S  
tu bvć d u h k o  dokładniejszą, niż przy napełnianiu do f la s^k ,  
gdyż wody nie będzie się czerpało, ale^ona spływać, powinna 
wlaBncm parciem z dolnych waąStw zdroju. Skoro dzisiejszy 
poziom wody jest T30 m. od dna,  to dla zbiorników należy 
zrobić odpływ 0 30 — 0 50 m. od dnh, czyli ponad wodę 
odpływającą, będzie jeszcze około 0,SlW-l 00 m e traJw o d y  
mineralnej. Średnica tej r u i ^  pów.nna być znacznie węższą, 
niż przypływ wody w zdro ju ,  a, obliczona na pótrzebę 
zapełniania zbiornika. W dalszyiynodply wie woda z ppwietrzem 
zetknąć się nie powinna, dlatego należy przy odpływie 
z eenibryny umieścić jcilep k r a n , .zamykająęyhjodpły w wody, 
a drugi kran  w ruiizfe bocznej (.tersztyk), ps-htwarciu którego

możnaby z przyrządu, wytwarzającego kwals wlęglowy 
wypełnić nim nie tylko całą rurę odpływowy, ale także 
jedną półtora — lub dwie komory zbiorniku. Mając 
wypełnione kwasem węglowym te komory zam yka się kran  
dlti kwasu w ę g lo w e j ,  a otwiera od wod.yt która spływać 
będzie do zbiorniica w łasnym  ciężarem. Aby. dokładniej^ 
wydalić nowietiaelze zbiorników, należy by górna ich ściana 
była pochyło zbudowaną, a na swyąn szczyąif^,powinna być 
szersza ruracCTttwarta przeprowadzona do następnej komory 
parę ctm. nad poziom dna i takie połączenia po;winny być 
wSws.zystkich nas®pnyeh komorach. W  ten sposób rurą  
odpływową najpierw będzie spływał na dno komory kwas 
węglowy, a podnosząc się zwolna w miarę dopływu wypiychae 
będzie powietrzefdIćkfjj$stQpnej- komory. Gdy się zaprzestanie 
napełniania komór g&zein, otwiera się kran z wodą zdroju, 
która  spływa na dno, mając cały słup bezwodnika kwasu 
węglowego ifed! sobą, k tó ry  wypychać będzie do komory 
drugiej. Gdy komora | igrwszą napełni s ię^w o d ą ,  to ona 
pocznie spły whć od szczytu tej komory, tą safną* |nMV3 która 
płynął kwas węglowy, do komary Il-giej , a kwas węglowy 
spływać będzie do komory I l l -e ie j  i t. d. t a k ,  że cały .szćueg 
zbiorników zapełni się wodą zdrojową, a ostatni zbiornik 
nieco większy preeziijśjfcza się na kwas węglowy, który może 
b ye ; więcej zagęszczony przęz zamknięcie -jod pływu gazu 
wcześniej, niż , ślę wypełni wodą komorą przedostatnia. 
Będzie to zatem jedno wielkie naczynie śpólkujące, którego 
koni®, będzie zamknięty komorą ze zagęszczonym kwasem 
w ęglow ym .Łnktó^ago początek będzie zamknięty warstwą 
ciągle świeżej wody mineralnej, majJpjj 1 metr wysokości. 
Tkkie zamknięcie byłoby zarazem kla^i™bezpieczeństwa dla 
rozszerzalności wody w zbiorniku pod działaniem wahań 
ciepłoty, przed któremi naturalnie należy zbiorniki możliwie 
najbardziej zabezpieczyć. Można tez przy, zdroju zamknąć 
zbiornik kranem, k tóry  umieszczono przy- cembrzynie.

'©zerpanie wod.y do kąpiel, pc/winno-sięódby wać zapWimoęą 
pompy tłoczącej, dla której każdy zbuAnik miałby szczelnie 
zamknięty otwór duży, a b ł v  razie potrz&by mftźna zbiorniki 
oczyszczać i w tem zamknięciu powinno się znajdować 
pomieszczenie na rurę pompy, szczelnieKsadz^ną. Pompowanie 
powinno się zaczynać od zbiornika ostatniego Iz wodą, 
a s ą s ia d u ją c e g o z e  ^zbiornikiem z bezwodnikiem kwasu 
węglowego; w ten sposób wydalając wodę. będziePśię zbiornik 
napełniało kwasem węglowym, a otwartym kranem w miejsce 
wydalonego kwasu będzie napływało powietrze; w ten sposób 
przy czerpaniu wody ta ostatnia nietylko nie zetknie się 
z jjowietr.żMń, ale będzie od niego oddzielona całą komorą 
kwasu węglowegó, k tóry łatwo w razie potrzeby i doświadczeń 
zagęszczać możnie1̂

Ponieważ dopływ wódy ze, zdroju będzie' powolniejszy, 
niż jej ,-gEgjpa-liiiją do kąpieli, dlatego, rury w komorach 
powinny być, o średnicy znacznie większej, niż średnica 
rury,  biegnąSaj od zdroju do pierwszej komory.

T aki zbiornik na wodę z.e zdroju Głównego na 50.000 
kąpieli opięciu kómórach na wodę i szóstej na kwas węglowy 
obejmowałby przestrzeni przy 4 metrach wysokości. —,30 m. 
szerokości, a 122 metry długością,—  taka  przestrzeń ziemi, 
a nawet z n a H n e  p iększa, d-ti się uzyskać zń dzisiejszem’ 
łazrjmkami borówino-wemi, w miejscu których ' s tanęłyby nowe* 
łazienki mineralne. W ykonanie-takiego zbiornika z cęnShtu , 
według <®n niedawno dokonanego zbiornika wodociągowego
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w K ryn icy , licząc po 13 zlr. za 1 m 8. ścian i d n a , a po 
16 złr. nakrycia , kosztowałby około 63.000 złr. Budowa 
łazienek mineralnych na tymże zbiorniku przypuśćmy, że 
kosztowałaby 77.000 złr., czyli razem 140.000 złr., to 4 °/0 
od tej sumy wynosi 5 600 zlr. Gdy zaś za 50,000 kąpieli 
po 90 ct. wynosiłby dochód brutto 45.000 złr., fto k a p ra l  
włożony przyniósłby odsetek bardzo wysoki.

W  rozwoju dalszym K rynicy  tym samym systenręm 
możnaby było powiększać te zbiorniki i budować nowel 
łazienki, gdyż pozostaje nam jeszcze wody na 150,000 
wanien.

Sprawa ta, teoretycznie tu przedstawiona, w ym aga jed n ak  
należytego opracowania zawodowego, zarówno ze strony 
balneotechnicznej, j a k  też chemicznej-, dlategSI najlepiejby 
było, aby właściciel zdrojowiska K ryn ićy  rozpisał konkurs 
i tą droga, zainteresował ludzi zawodowjreh, przeprowadził 
następnie doświadczenia na miejscu i ten doniosły problemat 
rozwiązał na bardzo długi szereg lat.

   * « - * -----

IX . Wiadomości bieżące.

Ktaków, dnia IG. czerwca.
* R e k t o r e m  U n i w e r s y t e t u  J a g i e l l .  w y b r a n y  z o s t a ł  p r o f e s o r  f i z y o 

l o g i i  D r .  N a p o l e o n  ę y b u l s k i .

*  D n i a  1 1  b .  m .  o d b y ł o  s i ę  w  R a b c e  p o ś w i ę c e n i e  n o w e g o  b u 

d y n k u  K o l o n i i  l e c z n i c z e j  d l a  d z i e c i  s k r o f u l i c z n y c h .  Z  K r a k o w a  p r z y 

b y ł o  n a  t ę  u r o c z y s t o ś ć  l i c z n e  g r o n o ,  z ł o ż o n e  z  c z ł o n k ó w  K o m i t e t u  

„ O p i e k i  s z p i t a l n e j  d l a  d z i e c i  w  K r a k o w i e " ,  o p i e k u n ó w ,  ż y c z l i w y c h  

d l a  t e j  i n s t y t u c y i ,  d u c h o w i e ń s t w a  i t. d . ,  m a j ą c  n a  s w e m  c z u l e  

k u r a t o r a  i t w ó r c ę  „ K o l o n i i  l e c z n i c z e j ' 1 p r o f e s o r a  M .  L .  J a k u b o 

w s k i e g o .  -  P r z e d  r o z p o c z ę c i e m  a k t u  p o ^ y i ę c e n i a ,  p r z e m ó w i ł  

k u r a t o r ,  p o d a j ą c  s z c z e g ó ł y  d o j ś c i a  d o  s k u t k u  „ K o l o n i i  l e c z n i c z e j 11 

i  w y j a ś n i a j ą c  j e j  z n a c z e n i e  n i e t y l k o  l e c z n i c z e ,  l e c z  i  s p o ł e c z n e ,  z a p o 

b i e g a j ą c e  s z e r z ą c e m u  s i ę  z w y r o d n i e n i u  i p r z e r a ż a j ą c e j  ś m i e r t e l n o ś c i  

z  g r u ź l i c y .  P o  p o ś w i ę c e n i u ,  k t ó r p g o  d o p e ł n i ł  k s .  k a n c l e r z  B a n d u r -  

s k i ,  t e n ż e  z ł o ż y ł  ż y c z e n i a  d l a  r o z w o j u  s z l a c h e t n y c h  c e l ó w  i  z a m i a r ó w  

S t o w a r z y s z e n i a ,  k t ó r e  n o w ą  i n s t y t u c y ę  d ź w i g n ę ł o ,  a  w  s z c z e g ó l n o ś c i  

w  s ł o w a c h  s e r d e c z n y c h  u w y d a t n i ł  t y l e  p o ż y t e c z n ą  i z a s ł u ż o n ą  d z i a ł a l 

n o ś ć  p r o f .  J a k u b o w s k i e g o  n a  p o l u  o p i e k i  n a d  c h o r e m i  d z i e ć m i .

I s t n i e n i e  i K o l o n i i  l e c z n i c z e j *  w  R a b c e  n i e  j e s t  o b c e  c z y t e l n i k o m  

•  P r z e g l ą d u  l e k a r s k i e g o * :  w  c o r o c z n y c h  u w a g a c h  n a s z y c h  o  „ S p r a w r U  

z d a n i a c h  o p i e k i  s z p i t a l n e j  w  K r a k o w i e "  u w y d a t n i a l i ś m y  z a w s z e  s t o 

p n i o w y  r o z w ó j  „ K o l o n i i " ,  k t ó r a  w ł a ś c i w i e  i s t n i ę j e  j u ż ^ . 1 7  l a t .  N o w y  

b u d y n e k  s t a n ą ł  n a  p l a c u  o d o s o b n i o n y m , ' p o t o c z o n y  p o l a m i  i z n a j d u j e  

s i ę  w  n i e w i e l k i e m  o d d a l e n i u  o d  l a s u ;  w i e l k i e  o k n a ,  w y s o k i e  i z b y ,  O s i f a l o  

w a n i e  ś c i a n  n a  z e w n ą t r z  i  w e w n ą t r z ,  s t y l  z a k o p a ń s k i  w  c a ł o ś c i  

i w  s z c z e g ó ł a c h ,  z d r o w a  i s m a c z n a  w o d a  c z y n i ą  t e n  n o w y  z a k ł a d  n i e 

t y l k o  n a j g r u n t o w n i e j  o b m y ś l a n y m  i o d p o w i e d n i m  c e l o w i ,  l e c z  b e z  

p r z e s a d y  p i ę k n y m  : p i ę k n o ś ć  a r c h i t e k t o n i c z n a  h a r m o n i z . u j e  t u  n a j z u p e ł 

n i e j  z  p i ę k n e m  d u c h o w e m ,  k t ó r e  t o  d z i e ł o  z b o ż n e  n a t c h n ę ł o  i d ź w i 

g n ę ł o .  W  p i e r w s z y m  s e z o n i e  l e c z y ć  s i ę  b ę d z i e  w  „ K o l o n i i "  d z i e c i  s k r o 

f u l i c z n y c h  6 0 ,  w  d r u g i m  —  7 5 .

*  L e k a r z e  k r a k o w s c y ,  k t ó r z y  b r a l i  u d z i a ł  w  a k c i e  p o ś w i ę c e n i a  

n o w e g o  b u d y n k u  s K o l o n i i  l e c z n i c z e j *  w  R a b c e ,  z w i e d z i l i  t a m t e j s z y  z a 

k ł a d  z d r o j o w y ,  o p r o w a d z e n i  p r z e z  w ł a ś c i c i e l a  D r .  K a d e n a .  Ż a d n e  

i n n e  z d r o j o w i s k o  n i e  j e s t  w  s t a n i e  w y k a z a ć  s i ę  t a k  s z y b k i m ,  a  z a r a 

z e m  u m i e j ę t n i e  p o m y ś l a n y m  r o z w o j e m ,  j a k  t o  s i ę  s t a ł o  w  R a b c e :  

d a w n y  z a k ł a d  z a b u d o w a n y  n i e g d y ś  k o s z a r o w o  w  c z w o r o b o k  z  p u n 

k t e m  c i ę ż k o ś c i  k u  r z e c e  S ł o n c e ,  z n i k ł : w s z y s t k i e  n o w e ,  n a j l e p s z e  i w y 

t w o r n i e  u r z ą d z o n e  d o m y  z n a j d u j ą  s i ę  o b e c n i e  n a  n a j w y n i o ś l e . J s z e m  

w z n i e s i e n i u  r a b c z a ń s k i e j  p o c h y ł o ś c i  ( 5 4 0  m .  n a d  p o w .  m o r z a ) ,  p r z f c z  c o  

p o s i a d a j ą  n a j l e p s z e  p o w i e t r z e ,  r o z l e g ł y  w i d o k  i  o b f i t e  ś w i a t ł o .  O b s z e r n e  

w z g ó r z e  p o z a  z a k ł a d e m ,  m i e r z ą c e  5 0  m o r g ó w ,  d a w n i e j  b ę d ą c e  w  u p r a 

w i e  r o l n e j  i c z ę s t o  n a w o ż o n e  p o d c z a s  n i e s k o ń c z o n e g o  j e s z c z e  s e z o n u ,  

z o s t a ł o  n a b y t e  p r z e z  o b e c n e g o  w ł a ś c i c i e l a ,  z a l e s i o n e  i  s t a n o w i  d z i ś  

u r o c z y  p a r k  s p a c e r o w y .  Z a r z ą d  z a p r o w a d z i ł  m a s z y n ę  d y n a m o - e l e k t r y -

c z n ą  i p r z y  p o m o c y  t e g o  m o t o r u  n a p e ł n i a  w o d ą  m i n e r a l n ą  4  z b i o r n i k i ,  

k t ó r e  s ą  z e  s w e j  s t r o n y  p o ł ą c z o n e  z  b u d y n k i e m  k ą p i e l o w y m .  D o  n a j -  

c e n t i i e ] s z y c h  z a r z ą d z e ń  n a l e ż ą :  z a p r o w a d z e n i e  w  z a k ł a d z i e  r a b c z a ń s k i m  

w o d o c i ą g u , i  d o m u  i z o l ą c y j n e ® ,  p o g ł ę b i e n i e  s t u d z i e n ,  a  t e m  s a m e m  

z w i ę k s z ,  n i e  w y d a j n o ś c i  z d r o j ó w ,  p o m n o ż e n i e  i i c / b y  z b i o r n i k ó w  m f  

w o d ę  m i n e r a l n ą ,  w y b u d o w a n i e  n o w y c h  ł a z i e n e k ,  z b u d o w a n i e  ł a z i e n e k  

d l a  k ą p i e l i  b o r o w l n o w . y c h  i z a b i e g ó w  w o d o l e c z n i c z y c h ,  p o m n o ż e n i e  

l i c z b y  d o m ó w  o  m i e s z k a n i a c h  w y b o r n i e  u r z ą d z o n y c h ,  s k a n a l i z o w a n i e  

o b s z a r u  z a k ł a d o w e g o ,  w y b u d o w a n i e  h a l i  d l a  g i m n a s t y k i  l e c z n i c z e j ,  

z a p r o w a d z e n i e  o ś w i e t l e n i a  e l e k t r y c z n e g o ,  z a k u p i e n i e  p r z y r z ą d u  S h e -  

r i u g a  d l a  o d k a ż a n i a  m i e s z k a ń  f o r n i a l i n ą  i t. d .  P o b i e ż n e  t o  w y l i c z e n i e  

w a ż n i e j s z y c h  z m i a n  w  r o z w o j u  z d r o j o w i s k a  r a b c z a ń s k i e g o ,  j a k i e  w p a 

d ł y  w  o k o  p r z y  j e g o  z w i e d z a n i u ,  n i e c K  ś w i a d c z y  o  c h w a l e b n y c h  u s i ł o 

w a n i a c h  z a r z ą d u  d o  p o s t a w i e n i a  R a b k i  w  r z ę d z i e  z d r o j o w i s k  n a j l e p i e j  

z e  w z g l ę d u  n a  c e l  u r z ą d z o n y c h .

* W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  d e l e g a t ó w  T o w a r z y s t w a  l e k a r z y  g a l i c y j 

s k i c h  o d b ę d z i e  s i ę  w  n i e d z i e l ę  d n i a  2 6  c z e r w c a  1 9 0 4  r .  o  g o d z i n i e  1 2  

w  p o ł u d n i e ,  w  l o k a l u  T o w a r z y s t w a  I u l .  D o m i n i k a ń s k a ,  1 1 ) .

*  P o s i e d z e n i e  p e ł n e j  I z b y  l e k a r s k i e j  z a c h o d n i o - g a l i c y j s k i e j  o d 

b ę d z i e  s i ę  d n i a  2 5  c z e r w c a  1 9 0 4  r .  o  g o d z i n i e  5 - t e j  w  l o k a l u  I z b y  ( u l .  

Ś w .  K r z y ż a ,  7 ) .  N a  p o r z ą d k u  d z i e n n y m :  1 )  S p r a w o z d a n i e  p r z e w o d n i 

c z ą c e g o  z K z y n u o ś c i  a d m i n i s t r a c y j n y c h  (  a )  s t o s u n e k  R a d y  h o n o r o w e j  

d o  w i a d z  p o l i t y c z n y c h ;  b )  z m i a n a  §  4 3  lit. e ;  c )  p r a k t y k a  w ę d r o w n a ;

d )  s p r a w a  t. z w .  ^ s p e c y f i k ó w *  ; e )  m e m o r y a ł  o  d z i a ł a l n o ś c i  I z b  w  u b i e 

g ł e m  d z i e s i ę c i o l e c i u ;  f )  l e k a r z e  w l ę a i e n n i ; .g) ś w i a d e c t w a  l e k a r s k i e  d l a  

w o j s k o w y c h ) .  2) S p r a w o z d a n i e  z  c z y n n o ś c i  R a d y  h o n o r o w e j  3 )  S p r a 

w o z d a n i e  K o m i s y i  k o n t r o l u j ą c e j .  4) S p r a w o z d a n i e  d o t y c z ą c e  t a r y f y  

l e k a r s k i e j  i e w i d a l i c y i .  5 ) f  W n i o s k i  W y d z i a ł u  (  a )  w  s p r a w i e  f u n d u s z u

Z a p o m o g o w e g o  p r z y  w i e d e ń s k i m  Z w i ą z k u  t o w a r z y s t w  l e k a r s k i c h ;

b )  w  s p r a w i e  l o k a l u  I z b y  w  d o m u  T o w .  l e k  k r a k . ;  c )  w  s p r a w i e  k r a 

j o w e j  K a s y  c h o r y c h  l e k a r z y ;  *1 ) w  s p r a w i e  l e k a r z y  k o l e j o w y c h ;

e )  w  s p r a w i e  Z j a z d u  w  W i e d n i u ) .  6 )  W y b ó r  d e l e g a t a  n a  w i l g  I z b  

w  S a l c b u r g u .

*  D n i a  2 5  z.  i ń i e s  n a s t ą p i ł o  p o c h o w a n i e  z w ł o k  ś .  p .  L e o n a  

N e n c k i e g o  n a  k a l w i ń s k i m  c m e n t a r z u  w  W a r s z a w i e .  N a d  g r o b e m  

p r z e m ó w i ł  D r .  N u s s b a u m  i p r o f .  B o g u c k i .

*  W  N r .  1 2  „ G ł o s u  l e k a r z y "  z n a j d u j e m y  „ O d e z w ę "  w y d z i a ł u  

T o w a r z y s t w a  s a m o p o m o c y  l e k a r z y ,  w z y w a j ą c ą  o g ó ł  c z ł o n k ó w  t e g o  s t o 

w a r z y s z e n i a  d o  u t w o r z e n i a  f u n d u s z u  p e n s y j n e g o  d l a  l e k a r z y ,  w d ó w  

i s i e r ó t  p o  l e k a r z a c h .  D l a  d o p i ę c i a  t e g o  c e l u  w y d z i a ł  p r z e d s t a w i a  

c z ł o n k o m  T o w . Ł S a m o p o m o c y  p m j e k t  n a b y w a n i a  z a  g o l ó w k ę  o d  w y 

d z i a ł u  T o w a r z y s t w a  w  K r a k o w i e ,  w z g l ę d n i e  o d  z a r z ą d u  R e p r e z e n t a c y i  

l w o w s k i e j  z n a c z k ó w  s t e m p l o w y c h  p o  4  h a l e r z e  z a  z n a c z e j ę S  

k t ó r e  l e k a r z  p r z y l e p i a  n a  r e c e p t a c h  i  n a  t e j  d r o d z e  o d b i e r a  o d  p a c y e n 

t ó w  k w o t ę  w y p ł a c o n ą  z a  z n a c z k i ,  k t ó r a  z o s t ą j e  b e z z w ł o c z n i e  p r z e l a n a  

d o  f u n d u s z u  p e n s y j n e g o .  » B y ł o b y  i d e a ł e m  n a s z y m  ( s ł o w a  o d e z w y ) ,  

a ż e b y  ż a d n a  r e ę a p t a  n i e  d o s t a w a ł a  s i ę  d o  a p t e k i  b e z  z n a c z k a .  W  t y m  

c e l u  w i n n i  l e k a r z e  ż ą d a ć  o d  k a ż d e g o  p a c y e n t a ,  o b o k  b o n o r a r y u m ,  n a -  

B ż y t o ś c i  z a  z n a c z e k  w  k w o c i e  4  h a l e r z y . *  W  d a l s z y m  c i ą g u  z w r a c a  

w y d z i a ł  T o w .  s f i y i o p o m o c y  u w a g ę  n a  t y c h  c h o r y c h ,  o d  k t ó r y c h  l e k a r z  

d l a  p e w n y c h  p o w o d ó w  n i e  c h c e  p r z y j ą ć  b o n o r a r y u m ;  o d  t a k i e g o  c h o -  

r e g ‘o  m ó ż n a b y  z a ż ą d a ć ,  > a b y  p r z y n a j m n i e j  p e w n ą  i l o ś ć  z n a c z k ó w  z a 

p ł a c i ł * .  P r z e d e w s z y s t k i e m  z a ś  ( s ł o w a  o d e z w y )  » p o w i n n e  b y ć  s t e m p l o 

w a n e  r e c e p t y ,  w y d a w a n e  c h o r y m ,  ż . ą d a j ą c y m  p o r a d y  b e z p ł a t n i e . *  

W y d z i a ł  o b l i c z a ,  ż e  g d y b y  w ą z y s c y  l e k a r z e  w  G a l i c y i  p r z y j ę l i  t e n  

p r o j e k t  i  g d y b y  k a ż d y  t y l k o  t r z y  r e c e p t y  o s t e m p l o w a ł  d z i e n n i e ,  t o  s u 

m a  z e b r a n a  w y n o s i ł a b y  1 6 6  k j o r o n  d z i e n n i e .  Z n a c z k i  s t e m p l o w a ;  

m o ż n a  z a m ó w i ć  z a  g o t ó w k ę  u  c z ł o n k a  w y d z i a ł u  D r .  K a z i m i e r z a  

F l i s a  z a  p o m o c ą  p r z e k a z u  p ó c z . t o w y g o ,  p r z e s y ł a j ą c  r ó w n o c z e ś n i e  p i e 

n i ą d z e  n a  t a k ą  l i c z b ę  z n a c z k ó w ,  i l e  s i ę  ż ą d a .

*  G r o n o  k o l e g ó w ,  p r z y j a c i ó ł  i c z c i c i e l i  ś .  p .  p r o f .  R ,  T r z e b i ł ę J  

k y e g o .  z  p r y i n a r y u s z e m  D r .  B o g d a n  i k i e r a  n a  c z ć l e ,  p o s t a n o w i ł o  

u c z c i ć  p a m i ę ć  p r z e d w c z e ś n i e  z g a s ł e g o  k o l e g i  i w  p r z y b y t k u ,  : w  k t ó r y m  

n i e s t e t y  t a k  k r ó t k o ,  a l e j  t a k  p o ż y t ę c z ś i e  p r a c o w a ł ,  t.  j .  w  p a w i l Ę i i e  

c h i r u r g i c z n y m  k r a k o w s k i e g o  s z p i t a l a  ś w .  Ł a z a r z a ,  z a w i e s i ć  j ę g o  p o r 

t r e t .  I m e y a t o r o w i e  t e j  m y ś l i  u p r a s z a j ą  p r z y j a c i ó ł  ś .  p .  p r o f .  T r z e b i ć -  

k y e g o ,  a ż e b y  s i ę  p r z y c z y n i l i  d a t k i e m  d o  z i s z c z e n i a  t e g o  p i ę k n e g o  

p o m y s ł u .

*  M i ę d z y  3 1  m a j a  a  6  c z e r w c a  d o n i e s i o n o  w ł a d z y  o  n o w y c h  

p r z y p a d k a c h  d u r u  o  s  u  t  k  o  w  e g  o  w  n a s t ę p u j ą c y c h  p o w i a t a c h  G a l i c y i :  

' d z c i r l k o w s k i m  ( 2  g i n . ) -̂ d r o h o b y c k i m  ( 1  g m . ) ,  g r ó d e c k i m  ( 1  g m . ) ,  j a w o 

r o w s k i m  ( 3  g m . ) ,  k a m i o n e c k i m  (1  g m . ) ,  l w o w s k i m  (1 g m . ) ,  m o ą ę i s k i m
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(4 gm.), niskim (1 gm.), podhajeokim (I gm,), faw sk im ?(r  gm.), śniatyń- 
skim (] gm.), starosamborskim (1 gm ),  stryjskim (2 gm.), llumackim 
(1 gm.), tarnopolskim (1 gm ), torczańskim (1 gm.), zaleszc-zyckimi 42 
gm.), zloczowskim (2 gm.), żółkiewskim (1 gm.).

Jeden przypadek o s p y  zaszedł w m ieśc ie  Lwowie.

Mianowania i odznaczenia. Dr. W .e J ie r ,  lekarz szpitfcjny, otrzy
maj tytuł profesorski w Berlinie. naSft nadzw. warsz uniwersy tątu, 
dr. B r o s i a n i n ,  mian. prof. zwyczajnym. Dr. FLu p p otrzymał tytuł 
profesora w Marburgu.

Nekrologia. Dr. T e o d o r  L i e s e ,  b. lekarz kolei nadwiślańskiej,  
zmarł w W a rsz a m H  J ó ż e f D J u g o b o r s k i  zmarł w Kijo\vie licząc 
lat 56. Dr. Wa t c ł a w D o b k i e w i c z f  lekąiy praktyczny znffił  w Kijo
wie w 32 r. życia. Dr. K o n s t a n t y  S e w e r y n  zmarł w Warszawie. 
Br. A d a m  Z a r z e c k i  zmarł w Moskwie.

Bibliografia:
— C zasopism o le k arsk ie  Nr. 6. B i e g a - t L s k i :  Gruźlica u .żydów. 

L a n d o :  Ppzyczynek do nauki o obrzękach pochodzenia nerwoiyęgo. 
P u t e r m a n n r  Kilka słów w sprawie aglutynacyi. Nowy odczynnik: 
»lyphus diagnosticum* (dok.). R z ę l k o w s k i :  O odporności w sjanach 
zakaźnych (dok.). S t e ” i n g :  0  leęfeniu suchot płucTTych w szpitalu 
i w domu (c. d.).

— P rz e g lą d  dentystyczni/ Z. 4. i i S ń k o w s k i :  Własności i slan 
cjemiezply substaneyi zębów. K l i n  kmjŁS t e y n : Spcjspb ułatwiający 
nadan iSw łaśc iw ego  konturu plombom porcoJaaflwyin.

— Głos lekarzy  Nr 12 zawiera:  P o B k o  prący. — Odezwa 
Tuwarz. samopomocy Ifflirzy. — Położenie niateryalne i stanowisko 
społeczne lekarzy w Łtalicyi. — Położeni”  niateryalne lekarzy prakty
ków na prowincyi (c. d ).- — Stanowisko lekarzy wobejclKas chorych 
(c. d.). — Taryfa lekarska “ c. d.). — W sprawie szpitala św. Zofii. — 
W sprawie duru plamistego

— K ry ty k a  lekarska  Nr. fi. B u j a k :  Wielka fundacya szpitalna 
z pierwszej połowy XVII wieku. H e w e i k e :  W kueslyi t. zw. .u św ia 
domienia*. P o l i k i e T :  Pia desideria — g a r j ś  luźnygh uwag i afory
zmów o potrzebie reformy m e d y ^ n y  B i a l l ń ś k i :  Założenie Wydziału 
lekarskii-go w Warszawie (u. d.).

— M edycyna  Nr. 23. J a n k o w s k i :  Pyżybzyrrek do leczenia 
operacyjnego przedziurawień jelita w przebiegu duru brzusznego (dok.1. 
S t e r l i n g :  O porażeniu asteniczuem (c. d . ) t

— Gftzeta le k a rsk a  Nr. 23. Sp. Leon Nencki (wspomnienie po
śmiertne). P r u s z y ń a ^ k i :  0  wply wifl-adrenaliny na układ krwionośny 
(c. d ). J  an  c z u r o w i c z : Przypadek pieśnicy żołądka, wywołany przez 
lfifeopisywanego dotychczas p a ® z y l a ,  oraz ogólny pogląd na obecność 
pleśni w żołądku i na* ich znaazenie klhu&zrlF (dok,).

— Nom iny lek arsk ie  Z. 6. M a j e w s k i :  0  gruźlicy oka. Ge- 
r z a  b e k :  Odznaczeniu pozycyi Walcheąywskiej w pnłożnięlwię j(a.-:d.).

— Z drotvieZ .fr. S c r k o w s k i :  NoWe prądy w zakresie higieny 
mleka. Do m i ni k i e w i o z ; O rozprzestrzenianiu zarazy przez nabiał. 
S t o j a n o w s k i :  Wpływ ragy i paszy na j a k o ś c i  ilość mleka u krów. 
K w a ś n i e w s k i :  Stan obór w Łudzi i okolicy. R e u t t :  Higieniczne 
znaożonie emalii naczyń. F l a c z y ń s k i :  O higienicznej warloś<i laku.

— C a so p is  lek aru  ceskych  Nr. 23. S c h e r . e r :  Aetiologia Be- 
diiiVovyeh apht. Z a h  r a d  nGewy: Zprava oaffiOt kfkich v nemocnici 
iicmeckobrodske ope?óvunj eh (c. d .). B r  l i n :  Pfispevek k odsiraneni 
technickych obtiżi pri suhkutarmich paraffinovych prothessich (c. d.). 
J a  n a  t k a :  Iśl jako lazeuskć misto pro netnocg dychadd

— L a  P re sśe  m edicale  Nr. 44. H a l l n i n .  Mięsienie serca 
B a y e u x :  Podwiązka elastyczna piejci dla badań sfigmomanometry- 
cznych tętnicy promieniowej.

— Nr. 45. S a b o u r a u d :  GhortTby skórne na tle lojAtRowem. 
Z i m m e r n :  Fizyologia prądu elektrycznego.

Berline.r Mitt. W ocheftgchrift Nr. 23. K o n i g : łćh iru rg ia  
przed 50 laty a  dzisiejsza. M a r a g l i a n o :  Leczenie swoiste i wstrzy
kiwania uchronię pregeiw gruźlicy. B a r j a n s k y :  Maretyn i jego dzia
łanie przeciwgorączkowe. H e l l e r :  Zapalenie żył na tle rzeżączkowem. 
G 1 ii e k s m a n n : iCf^e postępy i^znaczeflisiezofagoskopii. R o s e n f e l d :  
Proces tłuszczenia (dok.).

— W ieher klin . W ochenschrift N. 23. H e l l y :  Doświadczalne 
badanie białych ciałek krwi i komórek wypocinowych. H a m b u r g e r  
i , S p e r k :  Biologjcązne badanie wchłaniania białka w jelitach. I l e y r o -  
v s k y :  Bratek grypy jak o  czynnik zapalenia woreczka żółciowego. 
S a l o m :  Leczenie gorącem powietrzem niektórych chorób płciowych.

— Mimchetie/r nie.flic. W ocheAschrift Nr, 23. W e s e n e r :  Roz
poznanie i .z;rpobieganil*durowi brzusznemu. B a e r m a n n  i L i n s e i - :  
Działanie miejscowe i ogólne promieni Róntgena. M u l l e r :  Leczenie 
cborób skórnych promieniami Róntgena. V o r n e r :  Uęzyńiąnie trwałym 
rozczynu octanu glinowego. S t r z y ż e w s k i :  Czy nasze odtrutki na 
arsen są  zawsze wolne od arsenu ?  A b d e r b a l t s . p  i Re . r g e l l :  O epi- 
nefrynie. W e r t h e i m b e r : O działaniu rozpoznawczem i leczniczem 
nakłucia lędźwiowego w zapaleniu opon mózgowych. S c h o t t :  Psy
chiatryczne zadania lekarza praktyćaepjgp. H a r t u n g :  Przypadek wy
leczonej przetoki rmtozowodu. B e i s s n e r :  Ułatwienie przy stosowaniu 
sfignpągrufu Jaąueta.  F u n k e :  Nowa szyna podudzia J e s i o n e k :  L e
czenie naświetlaniem metodą prof. Tappeinera (dok.).

— Deutsche tnerlic. W ochetischrift Nr. 24. S c a g l i o s i :  Odoso
bniona, gruźlica osierdzia. G a u d i a  u i : Przebicie do tchawicy zropia- 
lego chłonnego, gru^źiołu gruźliczego. M a c k e n z i e :  Przypadek zaburze
nia w przewodnictwu? podniely mięśnia sercowego. S t u d z i ń s k i :  
Przyczynek do nauki działania w cukrzycy „essentia anOrrfellmi com- 
posita". P i ą t k o w s k i :  0  nowej własności prątków gruźliczych i in- 
nyfch iui’odbarv> iając.yreb kwasów. N i c o l a y s e n :  Spostrzeżenia nad 
najjminną żółtaczką nieżyt(Jyt;ą. B o u ni a  : Kliniczna metoda ilościowego 
oznaczania barwika żółciowego w m R zu .  B e c k :  Procesy kostnienia 
żył w świetle Róulgena. R o n a :  Leramnie ran przepony. T o f f :  Styptol 
m ginekologii. P f i s t ” : Dwa osobhwe przypadki wrodzonego zjiie- 
kszlałtnienia.

“ fyciąg ze „Sprawozdania tygodniowego o ruchu ludności 
m. Krakowa".

W tygodniu 23 (od 5, VI do I1/VI) u rodz i ło  się-djSeci : żywo: chi. 
35, dz. 18; niezywo: chi. 2, dz. . — Z m a r ło :  miejscowych: męż. 9,

[ kób. 16; zamiejscowymi rtięż. 17, kob. 7.

P rz y c z y n a  ś m i e r c i :  I) niedostateczny rozwój:  miejscowych 2, 
obcych — . 2)^ ;ruź lica :  miej. 16, ob. 7. 3) zapalenie płuc: miej. 7,
ob. 3 4) dławiec i błoni c a : miej. —, ob. 2. ;J1 k r z f B i e S  mi.ęjsc. — , 
ob. —. 6) ospa : miej. —. ob. — .71) płonica: miej — . ob. 1. 8) odra: 
miej. — , ob. 1. 9) dur osutkowy: miej. — , ob. — . 10) dur brzuszny: 
miej. —, ob. — 11) czerwonka: miej. —, ob. —. 12) Cholera azya- 
tyŁka: miej. —. ol*. —. 13) cholera dz iec i : miej. 5, ob. — . 14) Cho
lera swojska:  miej. — , ob. —. 15) g o r ą B k a  połogowa: miej. — , ob. —.
16) zakażenie przyranne : mie.j. — , ob. 1. 17) inne choroby zakaźne: 
miej. — , ob. —. 18) choroby przen. ze zwierząt: miej. — , ol). .—
19) krwotok mózgoSSy: miej. 1, ob. 1. 20) choroby narządu krąże
nia: miej. fi, ob. 2. 21) nowotwory: miej. 1, ob. I b 22) inne 
czyny śmierci natur.: miej. 4, ob. 4. żSjjfśjnięrć przypadkowa : miej. 
— , ob.— '24) śmierć gwałtowna: miej. —, ob. —. R aze m  miej. 42, 
obcych 24.

R e d a k to r  o d p o w ie d z i a ln y : D r .  A ł ig U s S  K w a a n i c k i .
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Spis lekarzy o rd y n u ją cy ch
Ogłoszeń

I. Zdrojowis
B ystra  pod B ielskiem  (Śląsk ausfcr.).

D r.  Jekełs, w łaśc ic ie l  i k i e r o w n  k  Z a k ła d u .

LEKAhSKi. Nr. 25 .

w m iejscach kąpielowych.
ie płatne. ^Naśladownictwo jffllrsseżone).

ka krajowe:
Ojcó w.

D r.  Niedzielski St., d y r e k t o r  z a k ła d u  w odo leczn iczego .
D r .  Daniłowski Br., a s y s t e n t  d y r e k t o r a .

Iw onicz.
D r.  płnnański Emanuel.
D r.  Gabryszewski, d a c b n t  ch ir .  U n iw .  lw o w s . ,  lek .  zak ł .  
D r .  Stauber.

Rabka.
l ) r .  Lii lig, . l e k a rz  o k r .
D r .  Snpiński Edmund, l e k a r z  z a k ła d o w y .

Jastrzem b -K oen igsd orf (Ś ląsk górny).
D r .  Witczak, k ie r o w n i k  i w łaśc ic ie l  Z a k ła d u .

R ym an ów .
D r.  Dukiet.
D r .  Regiec J .
D r .  Wnjgel Eugeniusz, l e k a r z  z a ld M o w y .j a  W orze fcfErnsdoę$ Ś ląsk austr.). 

D r.  Zailietowski Józef, j u n . ,  l e k a r z  z a k ł . Szczaw nica .
D r .  Górski Ksawery, l e k a r z  z a k ł  , k i e r o w n i k  Z a k ł a d u  

w o d o leczn iczego 1- 'górnego.
D r .  Rammerscliliig Rudolf, (Wmi Tpod A tfy l f r11).
D r .  Kołaczkowski J ., k ie r ó w n i k  Z a k ł a d u  w o d o le c z n ic z e g o  

d o ln ego  i p e n s y o n a tu .

K o só w
f f cz n ic a  f i z y k a lu o - d y e te ty c z n a ,  o tw a r t a  od  M a j a  do k o ń c a  

P a ź d z ie r n ik a .
D r .  Tarnawski, k i e r o w n i k  i w łaśc ic ie l .

K rynica.
D r .  Gerclia Maksymilian.
D r.  Dębicki Klemens, („ p o d  Je le n ie n j# ) .
D r .  Ebers, r a d c a  ces., k ie r .  c. k .  Z a k ł a d u  w o do leczn icz eg o .  
D r .  Kmietowicz.
D r  Koptf Leon, l e k a r z  «. k .  Z a k ł a d u  zdrojoweg-O.
D r .  Lewicki Stanisław, a sy s t ,  k l i n ik i  g in e k .  U n iw .  lw ow . 
D r .  Lorentski.
D r .  Wąsowicz Z., („ p o d  O r ł e m 11).

T ru sk aw iec .
D r .  Krzyżanowski E . ,  r a d c a  ces . ,  l e k a r z  za ld .
D r .  Pelczar Z.
D r .  Praschil Tild., b. a s y s t e n t  U n iw .  lw ow .,  l e k a r z  z a k ł

Zakopane.
D r .  Majewicz Edmund, P rze czn io a .

M aryów ka pod Lw ow em .
D r .  Zakrzewski, k ie r o w n i k  i w łaśc ic ie l  Z a k ła d u .

II. Zdrojowisk;
Baden jm d  W iedniem .

D r .  Kunimerling, ( le k a rz -P o la k ) ,  Renng&$śjs*3.

Ż eg iestów .
D r.  Piotrowski Tymoteusz, l e k a r z  z a k ła d o w y .

a zagraniczne:
K arlsbad.

D r .  Biernacki E . ,  d o c e n t  U n iw .  IwOw., ( H a u s  „ N iz z a " ) .  
D r .  Kaufniann Oskar, (S p r u d e ls t r a p s e 1, „ P a s c h a 11).
D r .  Kołaczkowski, ( „ S t a d t  A t h e n 11).
D r .  Kostecki, (z im ą  w A b b a z y i ) .
D r .  Kretowicz, (KaiSferstrasse, „ S t a d t  W a r ś c h a n 11).
D r .  Kropf Leon, (T h e n te tg a s s e ,  „ M in e iw k 1-1).
D r .  3Ialeszewski Wł., (A lte  W iese ,  „ D re i  S ta f fe ln 1̂ .

Bad H all (A ustrya górna). 
Dr. Feuerstein León, („ H o te l  C o n t i n e n t a l11).

Cieplice tren czyń sk ie .
Dr. Filipkiewicz Stefan, l e k a r z  za k ł .
D r .  Wobr, ln k a rz  z a k ł .  ( z im ą  L u s s i n ^ i R o H ) .

K issingen.
D r .  Chłapowski Franciszek, r a d c a  s a n i ta rn y . - , ' '
D r .  Maciejewski J ., ( V d la  „ E lś jk 1).

Franzensbad.
D r.  Steinsberg, ( „ G o h le n e r  B r u n n e n 11). 
D r .  L itner J ó / . e f ,  y l j n  „ S t a d t  P a r i s 11).

K ołobrzeg.
D r.  Weissenberg Józef, (z im ą  Ne.rui).

Marienbad.
D r .  Dob. a Fr., (K a is e r s te a Ś (s \  „ W e i s s ę o  S e b w ą n “ ). 
D r .  Harajewicz Wład., (V il la  „ W a h n f ń J d 11).
D r .  Kwiatkowski St. B .  ( „ S t a d t  H a m b u r g i ) .
D r .  Schermant J ., (V il la  „ A p o l lo 11).

G leichenberg.
D r .  Bllliko\yski St., (V i l la  „ H o f f in g e i j j  IV ) .

Meran. I ś e z o n  i ^ i x — 3 i / v . )
D r .  Binder, k ie r .  i w ła śc ic ie l  s a n a t o r y u m  „ S t e f a n i a 11.W y sp a  Grado obok Tryestu. 

(K ą p ie le  m o r s k ie  i p ia s k o w e .)

D r  OrailSZ M.,' (P o lak ) ,  (z im ą  w W ie d n iu ) .
Nauheim.

D r. Jankow ski Fr.
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r-I RPTEKA POD „7Ł0TA GIIAZDA“
PIOTRU MIKOLASCHA we LWOWIE

w y r a b i a :

Syrup Sulfoguajakolowy
i

Syrup Sulfoguajakolowy 
z Kola.

W działalności zupełnie identyczny
Z Siroliną fermy Hoflpann La tloche 
według orzeczenia Kdtiiisyh IhY.e- 
myślowo lekarskiej Towarzystwa 

Lekarskiego we .Lwowie.
O 50'Vo tańszy od Siroliny. 
S y r u p  Sul f o g u a j  a k o lo w y  

k o s z t u je  ‘2’ 0 0  K .
Syrkij) S  ul f o g u a j  irk ol o w y 
z  K o l ą  k o s z t u je  2-50 K .  

Wydaje się tylko na przepis lekarski.

P o le c a :  W i n o  C h in o w e ,  C h i  lowo-że-
u sta lon ej s ła w y  i az is te ,  K a s k a r o w e .  fcjjfndu-

WINA LECZNICZE r a n g o .  B o ró w k o w e j  R u m b a r -
-r̂  i i b a r o w e ,  P e p s y n o w e .  Cola,p r z e z  D r a  K a r o l a  M i k o l a -  ’ 1 ^ y ’

sch a  p ie rw sze  w  A u s t r y i  Peptonowe, M a lag ą , lo k a j  
w r. 1S70 w p row adzon e, stary, Cognac najlepszy. 

Zaopatrzone atestami pierwszorzędnych powag lekarskich i naukowych.

LGłówny skład wszystkich specyfików krajowych i zagranicznych. 
 .------------- .—  < »  —

J A W O R Z E l<ołorB ic lsk a  
na S]qzku .

Z a k ł a d  le cz n iczy ,  p o ło żo n y  j&a w y s o k r ^ j i  3 0 )  m e t ró w  w bez-  
p o ś re d n ie in  s ą s ie d z tw ie  pasni&l B esk id ó w ,*  p o tó d  1 0 0 0  m e 
tró w  w y s o k ie g o  Z a k ła d  w o d o le c z n ic z y  i e l e k t r y c z n y ^  now o 
u rz ą d z o n e  k ą p ie l e  bo ro w in o w e .  S a n a t o r y u m  z im ow e, p i ę k n y  
p a r k ,  n a d a j ą c y  się do k u r a c y j  te r e n o w y c h  i k h m a tó tó r a p i i .  
R e s t a u r a c y a  we w ła s n y m  z ii rzaćz ie ,  w ygodrtty  m ie s z k a n ia  po 
n iz k u  k c e n a c h .  S t a c y a  ko le i ,  p o c z ta ,Ate leg ra f ,  . a p t e k a  n a  
m ie jsLu Kierownictwo lekarskie objął dr. Zanietowski, b. 
a s y s te n t  u n iw  i Ii. l e k a r z  w  „ T h e r a p i a - P a ln o £ “ i k ie r o w n i k  
Z ak l .  l e c z n i c a c h  I n f o r m ą c y i  u d z ie la  a d in in i s t r a c y a .

:-Sl CARL FORNER.

S a p o m e n t h o l
nagrodzony dyplomem lionorowym i złotym medalem na wystawach 

międzynarodowych w Paryżu i Londynie 1901, Marsylii 1902.

(Maść Sapornentholow a)
n a c i e r a n ie  ból u śm ie rz a ją c e  w y r o b u  Eugeniusza Matuli, 

a p te k a r z a  w Radomyślu ko lo  T a rn o w a

Wjaś<j ta l  najlepszym skutkjmm 
używana w > Bftjrpieniach reumaty
cznych' gońcowych, nerwobólach itp. 
pfilsca się .jako środek zewnętrzny, 
szybko działający I 81

S p o s ó b  u ż y c i a :  miejsce zbo
lałe, naciera się dnia, po
czem je owija watą lub (lanelą.

t jtpeóyowaną bywa, tylko w sło
ikach oryginalnych po cenii 1 kor. 
4 0  i większych ufo 5  koron.

Broszury i próbki dla WPR. Le
karzy na żądanie franko. przesyła 
ap tek a  E u gen iu sza  M a t u l i  
R ad o m y śl k o ło  T arn o w a.  

S k ła d y  we w szystkich  ap tekach .

Prof. Dr. L. K orczyński
ordynuje, jak daw niej od 1 czerw ca js9

= =  = w  S zczaw n icy ,  -----  —

G IN E K O L O G IA
pismo poświęcone chorobom kobiecym i położnictwu
w ychodzi w  W a rszaw ie  co m iesiąc w  zeszytach 

objętości -i p rk u sz y  druku.

Przedpłata roczna: Rb. 6, Marek 12, Koron 15.
R e d a k t o r :

Dr. Czesław Stankiewicz.
A d r e s  R e d a k c y i :

Złota 3, w Warszawie.
-43 Zeszyt okazowy na żądanie,

162

r  ' •
r  h ' :  V-  a

v -> _ i 
r« ssvjŝ  ar* . >. c * «& i k

SANATORYUM DP ROMPLERA
116 DLA CHORYCH PIERSIOWYCH

GÓBERSDORF NA ŚLĄZKU (550 m). 
DYREKTOR: DR. J  O E L. £  PIER WSZORZĘDNY ZAKŁAD 
W PRZEPYSZNEM POŁOŻENIU. *  WIELKIE LEŻALNIE, DE
PTAKI, OŚWIETLENIE ELEKTR., WINDA DLA CHORYCH.

ILLUSTROWaNY p r o s p e k t . ------------------

Wino chinowe z żelazem.
F rz e z  p o w ag i le k a r sk ie  po lecan e o zd ro

w ieńcom  i  n iedokrew n ym . Z pow odu sw ego  
dob rego  sm ak u  u żyw an e chętnie

PT" przez dzieci i kobiety.
Odznaczono kilkakrotnie. — Przeszło 2500 orzeczeń 

lekarskich. — Na żądanie przesyłamłf PP. lekarzom litera
turę i próbki. ' 115

J. Serravalio * Triest-Barcola.

Dr. NLchał Śliwi.tski 168

o r d y n u j e  j a k  d a w n ie j  W  K A R L SB A D Z IE , M'lłll- 
b ru n n strasse , „K ónig v. Freussen".



1 8  C z e r w c a  1 9 0 4 . P R Z E G L Ą D  L E K A R S K I . t i r .  2 0

L .  1 5 7 2 /9 0 4 .
Konkurs.

W y d z i a ł  p o w ia to w y  w  K r a k o w i e  o g ła s z a  n in i e j s z e m  
k o n k u r s  n a  pwąadę l e k a r z a  o k rę g o w e g o  w  L i s z k a c h  d la  
2 3  g m in  i 10 o b s z a ró w  d w o r s k i c h  z p lą c ą  s t a łą  1 2 0 0  k o r .  
i z r y c z a ł t e m  n a  k o s z t a  p o d ró ż y  5 0 0  k o ro n .

K a n d y d a c i  m a j ą  w y k a z a ć :  1) p raw o  o b y w a te l s tw a  
a u s t r y a e k i e g o ;  2) d y p lo m  d o k to r a  m e d y c y f f y j  3) znfijom ość 
j ę z y k ó w  k r a j o w y c h ;  p r a k t y k ę  n a jm n ie j  d w u le tn i ą  w za 
w o d z ie  l e k a r s k im ;  5) d o s t a te c z n ą  f iz y c z n ą  z d a tn o ś ć  (przez  
ś w ia d e c tw o  c. k .  l e k a r z a  p o w ia to w eg o) .  ”

P r a w a  i o b o w ią z k i ,  z t ą  p o s a d ą  p o łąc / t fn ą ,  o k re ś lo n e  
s41-§§ 7 ’ 8 u s t a w y  z d n ia  2 lu teg o  1891  L .  17 dz. u. k r .  
i r o z p o rz ą d z e n ie m  w y k o n a w c z y m  N r .  8 2  i 8 3  dz. u. k r .  
z ro k u  1891.

P o s a d a  o b s a d z o n a  b ę d z ie  z d n ie m  1 w rz e śn ia  1 9 0 U i ‘- 
p r o w iz o r y c z n ie  n a  r o k  1, —  p o te m  mfez&l n a s t ą p ić  s tab i l i -  
z a c y a .

P o d a n i a  w n o s ić  n a le ż y  do  W y d z i a ł u  p o w ia to w e g o ' 
w  K r a k o w i e  n a j p ó ź n i e j  M  l i p c a  1904 .

K r a k ó w  d n i a  31 m a j a  1904. 195
P re z e s :  J .  Skirliński. S e k r e t a r z :  Slafiej. ■

\l\l r o z w o j u  u p o ś l e d z o n e  

ch orow ite  T"X • •
s ła b o w ite  |  1 r r  -w /  -wJJZ1GC1zołzow e

n ależy k ą p a ć  z dodatk iem

Ma tton i eg o B or o winy
Trwan ie  kąpieli ,  ciepłotę i i lość liorowiny oznac?a lekarz .  

S k u te k  nad zw yczajn y
j u ż  p o  k i l k u  k ą p i e l a c h .  4

Borow inę M attoniego dostać można w aptekach, drogueiyaeh i składach 
wód mineralnych.

I

KARLSBAD
A l t e  Wiese „ D r e i  S t a f f e ln “

Dr. W .  M A L E S Z E W S K I
b- a s y s t e n t  k l i n ik i  lekajrelc. U n iw .  J a g ie l l .

o r d y n u j e  j a k  l a t  u b i e g ł y c h .

SYRUP HYPOPHOSPHIT  
comp. Dr. EGGER

1 z aw ie ra  w je d n e j  łyżeczce  że laza  0 '0 5 ,  w a p n ia  0'10,
2 p o tasu  0  0 6 ,  sod u 0 ’06 , c h in in y  0 ‘0 0 5 ,  i s t r y c h in y
* 0  0 0 0 0 5 ,  sole k w a s u  fosforow ego i o d po w iedn io  do

f a r m a k o p e i  U n i t .  St.

S n  i i -i n, rf|fp je s t  dz ie l
• j ,  , 6 • » -y y C I  n y m  ś r o d 

k ie m  w p r z y p a d k a c h  niedokrew ności, neurasten ii, 
rozm aitych schorzeniach narz. nerwowego, w  krzy
wicy, zołzach j e s t  n ieocen ionem  tonicum d la  ozdro- 
w ieńców ; b y w a  też portayvany w p ie rw szo rzęd n y c h  
k l in ik a c h ,  j a k  w k l in ice  R a d c y  d w o ru  prof .  K ra tf t-  
E b in g a ,  prof. F e ls e r re ic h a ,  prof. F in g e r a ,  prof. M ra -  
ć ek a ,  p ro f .  J e n d r a s ik a ,  prof. R o s th o r n a  i t. d.

Cena za Jedną 500 gram ow ą flaszkę 4 Koron 80 hal. 
za je d n ą  zi50 gram ową flaszkę 2 korony 40 hal.

d la  G a liey i  w sch od n ie j  
w  ap tece  P io t r a  Ul kola- 

sch a  w e  Lwowie —  dla  G aliey i zacho dn ie j  w aptece 
Konstantego W is z n ie w sk ie g o  w  K ra k o w ie .

Główny skład:

Główny sk ła d  I wyrób

Apteka „Keichspaiatin
Budapeszt, VI, Waitzner Bolevard 17.

a

PRAWDZIWA WODA M IN ER A LN A  N A T U R A LN A

m i m m
Własność rządową francuska

fJaleźy dobrze oznaczyć nazwisko przspisując użycie Wód.

InT^ " 8 “ 1 1 ^ 1  2 ^  Słabości źotądka, pefherza, dolegliwości wkrzyźach, 
. ‘. O l i  W U C L L u  H podagra, cukrzyca.

Y3GHY GRANDE-GRILLE 
YIGHY- HOPITAL

Słabości wab oby i oi^nnow zótć' 
wydzielaj acHli.

Słabości źoiadka i kiszek.

& T 8 S  1  B m w i  Mozolne trawienie, kwasy, dwa alboi A b  1 ILLitw  wIOnY I - S iŝ po jHBin.
C O M P R I M S 8  V I C I ^ r - E T A T

Wydające \Vieclnej^iwili wodę 
alkalic/jua gazowy do łatwiejszego 

trawienia.

^
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PRZEGLĄD LEKARSKI
organ Towarzystw lekarskich: Krakowskiego i Galicyjskiego

Redaktor główny: D r. A u g u s t  K w a śn ic k i .

I. Z zakładu sądowo ‘ekarskiego Uniw. Jag.

0 zachowaniu się krwi w zwłokach utopionych.
Prz'oz

L. Wachholza i S. Horoszkiewieza.

S p r a w a  z a c h o w a n ia  się k r w i  w z w ło k a c h  osób z m a r 
ły c h  n a g le ,  w  szczeg ó ln o śc i  z a ś  z m h r ły c h  w s k u te k  m e c h a 
n ic z n e g o  u d u s z e n ia  o raz  u to n ię c ia ,  p o s ia d a  n i e t y lk o  p e w n e  
z n a c z e n ie  ro z p o z n a w c z e ,  lecz  t a k ż e  o g ó ln o - n a u k o w e .

Z d a n i a  b a d a c z y  w s p r a w ie  z a c h o w a n ia  się k r w i  u u to 
p io n y c h  są  podz ie lone .  W a l t e r  p o w ia d a :  „si h o m o  v iv u s  
in a q u a m  p r o j i c i t u r  et p e r i i t  in u n d is ,  y id e b im u s  s a n g u in e m  
ta l is  h o m in is  p os t  m o r te m  liqu id iss im um to 'sse*  h o m in is  a u te m  
in te r fe c t i  e t  t u n c  in  a q u a m  p r a e c e p i ta t i  s a n g u i n e m  sp is su m  . . “ 
P o d c z a s  g d y  z n a c z n a  w ię k sz o ś ć  d a w n y c h  b a d a c z y ,  j a k  
L o d e r ,  K o l p i n ,  K l o s e ,  W i l d b e r g ,  K l e i n  i A l 
b e r t  s p o t y k a l i  s ta le  k r e w  p ł y n n ą  w z w ło k a c h  z w ie rz ą t  
u to p io n y c h ,  p o d c z a s  g d y  M a s c h k a ,  G  ii n t h e r  9  M e  t z -  
g e r ,  E l v e r t ,  S c h a f f e r ,  C a s p e r  i t. d. p r z y p i s u j ą  
p ły n n o ś c i  k r w ; w z w ło k a c h  osob z m a r ły c h  w s k u t e k  u to n ię c ia  
c e n n e  ro z p o z n a w c z e  zna(fz'enie, to in n i  z n o w u ,  j a k  H e n k c  
i R o g s e  u w a ż a ją i jo b ja w  te n  za  z w o d n ic z y ,  a  w re sz c ie  inn i ,  
j a k  A v i s a r d ,  M a  h>o.n . V  i b  o r  g  , O s i a  n d e r  i O r  f  11 a 
tw ie r d z ą ,  że p ły n n a  k r e w  m ie śc i  się t y l k o  w n a c z y n i a c h  
zw ło k  lu d z i  u to p io n y c h ,  w s e r c u  zaś  ich  k r e w  k rz e p n ie  
z p o w o d u  w ię k sz e j  c iep ło ty .  L a f o s s e  s p o t y k a ł  u  u to p io 
n y c h  s k r z e p y  k rw i ,  toż sa m o  L o f f l ę / r  i R i e d e l  i t« 5 t a k  
w se r c u ,  j a k  i w n a c z y n i a c h  u to p io n y c h  zw ie rzą t .  D la te g o  
też  S i e  b o i  cl, B o c k  i N i e  m a n n  p r z y p i s u j ą  t e m u  o b ja 
w o w i t y l k o  podrz 'ędne  znaczen ie^  K a n z l e r  (1) w id z ia ł  
w z w ło k a c h  p rz ez  s ieb ie  u to p io n y c h  l i c z n y c h  z w ie rz ą t  t a k  
w se r c u ,  j a k  i n a c z y n i a c h ,  ty l k o  k r e w  p ł y n n ą  i d o d a je :  „ u d e 
r z a  m n ie  z a t e m ,  że in n i  b a d a c z e  o s ią g n ę l i  w rę cz  p r z e c iw n e  
w y n i k i 11. T e  o d m ie n n e  w y n ik i  t ł ó m a c z y  K a n z l e r  u to p ie 
n ie m  z w ie rz ą t  w  m a łe j  ilości w o d y ,  w s k u t e k  cżeg o  zw ło k i  
ich ,  z w ła sz cza  w  c iep łe j  p o rz e  r o k u ,  n ie  m o g ły  s ię  d o s ta 
te c z n ie  oz iębić .  J e g o  z d a n ie m  w y w i e r a  z im n a  w o d a  r o z s t r z y 
g a j ą c y  w p ły w  n a  z a c h o w a n ie  się k r w i  u  u to p io n y c h .  I  t a k  
R i e d e l  s tw ie rd z i ł  w s e r c u  i w n a c z y n i a c h  k o ta ,  u to p io n eg o  
„ w  d ość  g o rą c e j  w o d z ie 11 w y łą c z n ie  s k r z e p y  k r w i ,  zaś  u  
k o ta ,  u to p io n eg o  w w o dz ie  lodow o z im n e j ,  w szęd z ie  k r e w  
p ły n n ą .  J a k k o l w i e k  w e d le  K a n z l e r  a  n ie  m o ż n a  u w Ą  
o bec n o śc i  p ły n n e j  k r w i  w z w ło k a c h  u top io ny ch ,  z a  c echę  
p a to g n o m o m c z n ą  d la  u to p ie n ia ,  g d y ż  z d a r z a  się o n a  ta k ż e  
i w  in n y c h  ro d z a j a c h  śm ie rc i ,  n ie m n ie j  j e d n a k  s ta n o w i  o n a  
w a ż n y  p o m o c n ic z o - r o z p o z n a w c z y  c z y n n ik .

D e y e r g i e  (2) p o d n o s i  n i e z w y k łą  p ły n n o ś ć  k r w i

w  z w ło k a c h  u to p io n y c h  i dodaje®  że b a rd z o  r z a d k o  s p o ty k a  
się w ich j j p r c u  s k r z e p y ,  a lb o w ie m  O r f i  l a  z a u w a ż y ł  j e  
ty l k o  w j e d n y m  p r z y p a d k u ,  A v i s a r d  i D e v e r g i e  k a ż d y  
w d w ó c h  p r z y p a d k a c h .  T o u r d e s  i M e t z ą u e r  (2) u w a 
ż a ją  w o d o p ly n n ą  k r e w  za  c h a r a k t e r y s t y c z n ą  cech ę  śm ie rc i  
w s k u t e k  u to n ię c ia ,  a i j sp o tk a l i  j ą  n a  11 3  p r z y p a d k ó w  89 
r a z y ;  w  p o z o s ta ły c h  2 4  p r z y p a d k a c h  b y ły  s k r z e p y  w io tk ie ,  
c ie m n o -c z e rw o n e ,  m n ie j  lu b  w ięce j  ła tw o  ro z p u s z c z a ją c e  się, 
k tó r e  z d a n ie m  ich  m o g ą  b y ć  u w a ż a n e  zĄ,' d o w ó d  d łu ż s z e g o  
k o n a n ia .  W  j e d n y m  p r z y p a d k u ,  c a łk i e m  w y j ą t k o w y m  w e d le  
n ic h ,  t k w i ł y  w s e r c u  s k r z e p y  o db k £ w io n e ,  w łó k n ik o w e ,  s ię 
g a j ą c e  aż do  w ie lk ic h  n a c z y ń .  B e l o h r a d s k y  (4) z a u w a  
ż y ł  s k r z e p y  k r w i  r az  w z w ło k a c h  s a m o b ó jc y ,  k t ó r y  po 
o i r u c iu  się k w a s e m  a z o to w y m  rz u c i ł  s ię d o  w o d y  i u to n ą '  
W  p r z y p a d k u  Z  s c h  o k  lc e g . o  , t y c z ą c y m  się  p e w n e j  d z ie 
w c z y n y ,  k t ó r a  się u to p i ła  n a z a j u t r z  po o d b y t y m  porodz ie ,  
z d a je  się w  o k re s ie  r o z p o c z y n a ją c e g o  się połogowego-, z a p a 
lenia  o trzew nej- ,  w  d w ó c h  p r z y p a d k a c h  P a l t a u f a  (5), 
z k t ó r y c h  w j e d n y m  z ac h o d z i ło  p ró c z  u to n ię c ia  o t ru c ie  s a 
m o b ó jc z e  fo s fo rem , w d r u g i m  r o p n e  z a p a l e n ie  o t r z e w n e j ,  —  
s tw ie rd z o n o  p r z y  s e k c y i  o b e c n o ść  s k r z e p ó w  w łókn .  k o w y c h .  
P o w s ta n i e  ic h  t łó m a c z y  P a l t a  u f  s t a n a m i  c h o ro b o w y m i ,  
k t ó r y m  u to p ien i  c i ' u l e g l i  je s z c z e  p rz e d  u to n ię c iem .

M a s c h k a  (6), k t ó r y  n a  2 3 4  p r z y p a d k ó w  śm ie rc i  
w s k u t e k  g w a ł to w n e g o  u d u s z e n ia ,  w id z ia ł  w  2 5  z n ic h  s k r z e  
p y ,  p o d a je ,  że  t y l k o  w 5 %  p r z y p a d k ó w  u to p ie n ia  sp o s trze 
g a ł  s k r z e p y  w  se rcu .  S t r a s s m a n n  (7)  p o tw ie rd z a  s p o s t r z e 
ż e n ia  L o f f l e r  a ,  R i e d l a  i T a y l o r a  i d o d a je ,  że w n ie 
z b y t  r z a d k i c h  p r z y p a d k a c h  śm ie rc i  z u to n ię c ia  s p o ty k a ł  
s k r z e p y ,  w se r c u ,  a n a w e t  s k r z e p y  w łó k n ik o w e  m im o ,  że 
s e k c y a  n ie  s tw ie rd z i ł a  p r z y t e m  ż a d n y c h  z b p c z e ń  ch o ro b o  
w y c n ,  k tó r e b y  po m y ś ' i  t łó in a ^ z e n ia  P a l t a u f a  d o w o d z i ły  
z w ię k sżp n e j  k r z e p h w o ś c i  k rw i .  W  4 6  p rze z  n a s  se k c y o n o -  
w a n y c h  p r z y p a d k a c h  ś m ie rc i  z u to n ię c ia  s tw ie rd z i l i ś m y  
ty lk o  ..w d w ó c h  (za te in  w  djAjf) p r z y p a d k a c h  o b e cn o ść  wio-;' 
t k i c h  c i e m n y c h  s k rz e p ó w  k r w i  w s e r c u

B r o u a r d e l  i V  i b e r  t  (8) o raz  B  o u g  i e r  (9) p o d n o 
szą  w ie lk ą  p ły n n o ś ć  k r w i  u to p io n y c h ,  p o r ó w n y w u j ą c  j ą  
z p ły n n o ś c ią  w o d y ,  p r z y c z e m  z a z n a c z a j ą ,  że  z w ła s z c z a  k r e w  
w w ą t ro b ie  w y d a j e  się b y ć  j a k b y  ro z c ie ń c z o n a  z a p o m o c ą  
w o d y .  N a  n i e z w y k łą  p ły n n o ś ć  k r w i  w ą t r o b y  z w r a c a  t a k ż e  
u w a g ę  H o u g h  (10). B r o u a r d e l  i L o y e  ( l l )  p o tw ie r 
d z a j ą  j e d n a k  późn ie j  n a  p o d s ta w ie  s w y c h  d o ś w ia d c z e ń  sp o 
s t r z e ż e n ia  F a u r a ,  że k r e w  u u to p io n y c h  k r z e p n i e  i tw o rz y  
c z a r n e  obfite s k r z e p y .  W e d ł u g  ich  z d a n ia  s p o t y k a  się 
w  s e r c u  i w ie lk ic h  ż y ła c h  z w ie rz ą t  w ie lk ie  s k r z e p y  c iem n e ,  
jeżeli s ię w y k o n u j e  s e k c y ę  z w ło k  w k ró tp e  p o  ś m ie rc i  w s k u 
t e k  u to p ie n ia .  S k r z e p y  te  j  i ż  w  k i l k a  g o d z in  po śm ie rc i  
s t a j ą  sic m i ę k s z y m i  i o k a z u ją  sk ło n n o ś ć  do  ro z p ły n ię c i a  się.
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Je ś l i  się s e k c y ę  w y k o n y w a  po 2 4  lu b  w ięce j  g o d z in a c h  od 
chw il i  śm ie rc i ,  w ó w c z a s  s t w i e r d z a  się w se r c u  i ż y ła c h  j u ż  
t y l k o  k r e w  p ły n n ą ,  m ie s z c z ą c ą  d r o b n e  c z a r n e  s z c z ą tk i  s k r z e 
pów  p ie r w o tn y c h .

T a k  w ięc  k r z e p n i e  k r e w  u to p io n y c h ,  ich  z d a n ie m ,  
w p ie rw sze j  c h w i l i  po śm ie rc i ,  a  p o te m  d o p ie ro  ro z p u s z c z a ją  
się p o w s ta łe  s k r z e p y .  N a jp ie r w  ro z p u s z c z a ją  -się s k r z e p y  
k r w i  w  n a c z y n i a c h  k l a t k i  p ie r s io w e j  i tu  z n o w u  p ie rw e j  
s k r z e p y  p ra w e j  k o m o r y  s e r c a ,  a  p o tem  d o p ie ro  lew ej,  p ie r 
wej w  ż y le  g łó w n e j  p ie r s io w e j ,  n iż  b r z u s z n e j ,  n a jp ó ź n ie j  zaś 
s k r z e p y  ż y ły  w ro tn e j .  P ro c e s  r o z p ły w a n ia  s ię  s k r z e p ó w ,  
u tw o rz o n y c h  w  n a c z y n i a c h  i s e r c u  u to p io n y c h  w  p ie r w s z y c h  
c h w i la c h  po śm ie rc i  n a z y w a j ą  „ d e k o a g u I a c y ą “ k r w i .  U  psS tf .  
u to p io n y c h  po p o p rz e d n ie m  p rz e c ię c iu  n e r w u  b łę d n e g o  n ie  
n a s t ę p o w a ła  d e k o a g u l a c y a  k r w i  n a w e t  po u p ły w ie  3 d n i  od  
c h w il i  śm ie rc i ;  zaś  u  p só w  u ś p io n y c h  c h lo ro fo rm e m  i n a 
s t ę p n ie  u to p io n y c h  z a u w a ż y l i  z a r a z  po śm ie rc i  w ię k s z ą  obfitość 
s k r z e p ó w  k r w i .  T o ż s a m o  B e r g e r o n  s tw ie rd z i ł  obfite s k r z e p y  
w  s e r c u  zw ło k  p e w n e g o  m o r f in is ty .  B r o u a r d e l  n ie  p o d a je  
w y ja ś n i e n i a  p r z y c z y n  d e k o a g u la c y i ,  n ie  są d z i  j e d n a k ,  by  
ro z c ie ń c z e n ie  w o d ą  k r w i  u to p io n y c h  b y ło  j e j  p o w o d e m ,  a l 
b o w ie m  p r z e k o n a ł  się, że n a w e t  w y b i tn i e  ro z c ie ń c z o n a  w o d ą  
k r e w  z w ie rz ą t  u to p io n y c h  b y ł a  s k r z e p n ię t ą .  P r z y p u s z c z a  
w re sz c ie ,  że m o że  d r o b n o u s t r o j e ,  t r a w i ą c  w ló k n ik ,  r o z p u 
s z c z a ją  s k r z e p y  lub  ż e  m o że  n. p. w p łu c a c h  tw o r z y  się 
p e w n a  s u b s t a n e y a ' (?), k t ó r a  p r z e n i k a  do  k r w i  i tu  r o z p u 
szcza  j e j  s k r z e p y .  C o u t a g n e  (12 )  w y s tę p u j e  p rz e c iw  t w ie r 
d z e n io m  B r o u a r d e l a  i L o y e ,  a lb o w ie m  s p o t y k a ł  się 
w  p r z e w a ż a ją c e j  i lość  p r z y p a d k ó w ,  p o d d a n y c h  s e k c y i  
w  6 — 2 4  g o d z in  od ch w il i  śm ie rc i ,  z a w sz e  z k r w i ą  p ły n n ą  
i to t a k  w  se r c u ,  j a k  ż y ła c h ,  a  n a w e t  w  ż y le  w ro tn e j .  Z a 
c h o w a n ie  się k r w i  u  u to p io n y c h  z a le ż y  je g o  z d a n ie m  od  j e j  
k rz e p l iw o śc i ,  k t ó r a  j e s t  r o z m a i t ą  u ró ż n y c h  z w ie rz ą t ;  k r e w  
p só w ,  k t ó r y c h  u ż y w a ł  B r o u a r d e l  do d o św ia d c z e ń ,  j e s t  
b a rd z o  ła tw o  k rz e p l iw ą .

T w ie rd z e n ie  C o u t a g n e a ,  że  k r e w  u to p io n y c h  n ie  
k r z e p n i e  w  p ie r w s z y c h  c h w i la c h  po śm ie rc i  p o tw ie r d z a  

■ S t r a s s m a n n  (13), p r z e k o n a w s z y  s ;ę, że k r e w  t a k  u to p io 
n eg o  p rz e z e ń  p sa ,  j a k  i k r ó l i k a ,  b y ł a  w k r ó tc e  po śm ie rc i  
p ły n n ą ,  a k r z e p ł a  dop  e ro  w  c h w i l i  w y p u s z c z e n ia  j e j  z s e r c a  
lu b  ży ł.  L .  W a c h h o l z  (14) s tw ie rd z i ł  n a  18 psów  i k o 
tó w  u d u s z o n y c h  w r ó ż n y  sp o só b  ( t a k ż e  z a p o m o c ą  u to p ie n ia )  
u  17 z n ich  k r e w  p ł y n n ą  w  s e r c u  p r z y  s e k c y i ,  p o d ję te j  
w  10 m in u t  po śm ie rc i  K r e w  p ł y n n a  ty c h  z w ie rz ą t ,  w y 
p u sz c z o n a  do  n a c z y ń  s z k l a n n y c h ,  k r z e p ł a  n a ty c h m ia s t .  
U  z w ie rz ą t  u d u s z o n y c h ,  p o d d a n y c h  s e k c y i  po u p ły w ie  2 4  
g o d z in  od ch w i l i  śm ie rc i  u w a ż a ł  n a jc z ę śc ie j  ^ o b o k  k r w i  
p ły n n e j  ta k ż e  s k r z e p y .  K re w  p ł y n n a  z t y c h  z w ie rz ą t  ze
b r a n a  w  n a c z y n i a c h  s z k l a n n y c h  k r z e p ł a  d o p ie ro  po u p ły w ie  
d łu ż szeg o  c z a s u , tw o rz ą c  t y l k o  b a rd z o  w io tk ie  i luźn e  
s k r z e p y .  T a k  w ięc  d o ś w ia d c z e n ia  L .  W a c h h o l z  a d a ły  
w y n ik i ,  z g o d n e  z w y n i k a m i  S t r a s s  m a n n a  i C o u t a -  
» l e a ,  a  S p r z e c z n e  z w y n i k a m i  b a d a ń  B r o u a r d e l a  i L o -  
y e g o .  -O s ta tn im  b a d a c z e m  z acho w ał <a się k r w i  .u to p io n y c h  
i m e c h a n ic z n ie  u d u s z o n y c h  b y ł  S a r d a  (15). P o tw ie r d z a  on 
n a  p o d s ta w ie  s w y c h  d o ś w ia d c z e ń  tw ie r d z e n ie  B r o u a r d e l a .  
K r e w  t a k  u u to p io n y c h  (n a g le  lu b  pow oli) ,  j a k  i u d u s z o 
n y c h ,  k r z e p n ie  j e g o  z d a n ie m  z a ra z  po śm ie rc i ,  a  k r z e p n ię c ie  
j e j  s t a n o w i  reg u łę .  S k r z e p y  te ,  j a k o  u tw o rz o n e  po śm ie rc i ,  
s ą  w io tk ie ,  m i ę k k i e  i c z a rn e .  R o z p u s z c z a j ą  się one  z c z a se m

(6 — 10 d n ia  od ch w il i  śm ie rc i )  w s k u te k  d e k o a g u la c y i ,  wfjg 
w o łan e j  p rzez  g n i c e .  (D o k .  n as t .)

- ♦  ♦  -

II. Omówienie przypadku niewątpliwego dziedziczenia 
kurczowej naczynioruchowej nerwicy wraz z uwa

gami o t. zw. hartowaniu dzieci.
Podał

I)r. med. i fil. Piotr Pręgowski.

(D o k o ń c z e n ie . ;

T a k  p o s taw io n a  k w e s t y a  d z ie d z ic z e n ia  c e c h  n a b y t y c h  
m oże  b y ć  r o z s t r z y g a n a  t y l k o  n a  p o d s t a w ie  szcz egó ło w eg o  
ro z b io ru  p o s z c z e g ó ln y c h  k o n k r e t n y c h  fa k tó w .  —  N ie  w d a ją c  
się też  w  d a ls z e  ro z s t r z ą s a n ia  te o r e ty c z n e  n a d  z a g a d n ie n ie m  
dz iedz iczn ośc i ,  — p r z e j d ź m y  do  p r z y p a d k u  k o n k r e tn e g o ,  
k tó r y  n a s  z a jm u je .

U  d z ie c k a  7 -m ie s ięc zn eg o ,  z o s ta ła  s tw ie r d z o n ą  k u r c z o 
w a  n e r w ic a  n a c z y n i o r u c h o w a ,  t. j .  z a b u rz e n ie  w  z a k re s ie  
n. sp ó lc z u ln e g o ,  p o le g a ją c e  n a  n  y s t ę p o w a n iu  p rz y  l a d a  p r z y 
c z y n ie  s k u r c z ó w ,  p rz e d e w s z y s tk ie m  w n a c z y n i a c h  k r w io 
n o ś n y c h  p o w ło k  s k ó r n y c h .  D o d a ć  m og ę ,  że to zaburzen ie ,  
z a u w a ż y łe m  u tego  d z ie c k a  j u ż  w cześn ie j ,  a  m ia n o w ic ie  po 
ra z  p ie rw s z y ,  g d y  m ia ło  3 7 2 m ie s iąca .  P r z e d  ty m  cz asem  
nie  z w ra c a łe m  u w a g i  w  t y m  k i e r u n k u .  T a  s a m a  n e rw ic a  
za c h o d z i  t a k ż e  u o b o jg a  ro d z ic ó w  d z ie c k a .  W  m y ś l  p rz  - gir' 
c z o n y c h  pow yże j  w y w o d ó w  te o ś g ty c z n y c h  n a le ż y  p rz e d e 
w s z y s tk ie m  s tw ie rd z ić ,  id z ie  tu  n ie  o j a k i e ś  u sp o so b ien ie  
do  sc h o rz e n ia ,  lecz  o sc h o rz e n ie  sam o . W s p o m n i a n a  n i e p r a 
w id ło w a  c z y n n o ś ć  u k ł a d u  n a c z y n io w e g o  j e s t  b o w iem  j u ż  
s a m a  p rzez  s ię  s c h o rz e n ie m  w y b i tn e in ,  k tó r e  n ie w ą tp l iw ie  
p o s ia d a ć  m u s i  sw ój r ó w n o w a ż n i k  w z m i a n a c h  b u d o w y  a n a 
to m ic z n e j  c z y  c h e m ic z n e j  o d p o w ie d n ic h  o ś r o d k ó w  n. spół-  
c z u ln e g o ,  n a  s c h o r z e n iu  k t ó r y c h  p o le g a ć  z d a j ą  się o m a w ia n e  
z a b u rz e n ia .

I n n ą  j u ż  j e s t  rz e czą ,  że  to  s c h o rz e n ie  m o że  b y ć  i z aw sze  
też b y w a  p u n k t e m  w y j ś c i a  d la  in n y c h  z a b u rz e ń .  W e d ł u g  
m egp , b liże j  p r z e d s ta w io n e g o  n a  in n e m  m i e j s c u u ) p rz e 
k o n a n ia ,  o s ta te c z n e m  n a s t ę p s tw e m  i z e jś c ie m  tego  s c h o r z e n ia  j e s t  
c h o ro b a  u m y s ło w a ,  z w a n a  p rz ez  K r a e p e l i n a  „o g łu p ie n ie m  
w c z e s n e m 11 (dementia prciecox). m ó g łb y  k to ś  p o w ied z ie ć ,
że m a m y  tu  d p , c z y n ie n ia ,  z u sp o so b ien iem  do  p o w s ta w a n ia  
te j p sy c h o z y .  N a  t a k i  p o g lą d ,  j ^ e l i  m a  tu  m ie js c e  j a s n e  
z d a w a n ie  sob ie  s p r a w y  ze z n a c z e n ia  w y r a z u  „ u sp o s o b i  ;n i e “ , 
m ó g łb y m  się  zgodz ić .  M ie l ib y ś m y  tu  p rze to  u teg o  d z ie c k a  
j a k  n ie m n ie j  u j e g o  ro d z icó w ,  do  c z y n ie n ia  ze sc h o rz e n ie m  
(n a e z y n io ru c l io w e m ) ,  tu d z ież  z u s p o s o b ie n ie m  do  in n e g o  
sch o rzen ia^ j ju m ysło w eg o) .

P a ro l e tn i e  b a d a n ia  n a d  b ę d ą c ą  w m o w iś j jn e rw ic ą  d o 
p r o w a d z i ł y 15) m n ie  do  p r z e k o n a n i a ,  że c z y n n i k a m i  e ty o lo -  
g ic z n y m i .  w y w o ł u j ą c y m i  d a n ą  n e rw ic ę ,  są  p r z e d e w s z y s tk ie m :  
n a d m i e r n a  c z y n n o ś ć  u m y s ło w a ,  p r z e p r a c o w a n ie  się, w s t r z ą -  
ś n ie n ia  u c z u c io w e  p r z y  n ie d o s ta t e c z n y m  w y p o c z y n k u ,  p r z y  
k r ó t k i m  śn ie ,  s ł a b e m  o d ż y w ia n iu  i t. d .;  a  p r z e d e w s z y -  
t k i e m  p r z y  w ie lo le tn iem , s t a łe m ,  o bfi tem  u ż y w a n iu  p o ż y w e k  
k o fe in o w y c b .

l4) „AUgem. Zeitsehr. f. Psychiatrie etc.“ Bd. 00. „Zur psychia- 
trischen Tberapie.“ „Przegląd lekarski" ,  1903. Nr. 12- 15.

irj  Ibidem.
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D o d a ć  l iad to  n a leż y ,  że w spom niane ,  c z y n n ik i  m o g ą  
d o p ro w a d z ić  do o m a w ia n e g o  sc h o rz e n ia  t y l k o  po d z ia ła n iu ,  
R w a ją c e m  k i l k g  lub  k ik a n a ś c i e  lat, a  n a w e t  c ią g n a c e m  się 
w k i l k u  p o k o le n ia c h .

T ę  s a m ą  m n ie j  w ięcej e ty o lo g ię  d la  tego  s c h o rz e n ia  
p o da ją  w s z y s c y ,  ktÓKZ.y j e  p ozn a li  bądźAz te j ,  b ą d ź  z inn e j  
s t ro n y ,  a w ięc t a k  ci, k tó rz  “ u p a t r u j ą  is to tę  teg o  sc h o rz e n ia  
w o b ja w a c h  ze, s t r o n y  n a r z ą d u  unrjSsłowego i n a z y w a j ą  je 
c ię ż k ą  neun ts t-ęm ą. z w y k ł ą  lu b  okreso '\vą  a lb o  ■ o b łą k a n ie m  

f ę k r e s o w e m  s labśze j  postac i  1(;). j a k  n ie m n ie j  i ci.  k t ó r z y  
w id zą  n c h o r y c h  ty c h  ty lko ,  (o b ja w y  n a c z y n io ru c h o w e ,  a n ie  
są św ia d o m i ich  z w ią z k u  z o g ó łem  o b ja w ó w  Łr)*H

Jeżpli  z a u w a ż y m y ,  że i n a tk a  "danego d z ie c ię c ia  ż y ła  
w i zasie  -ciąży j a k n a j h ig i e n i c z n i e j  w e d łu g  w s k a z ó w e k ,  je -  
szęze d a w ń f ć p  j e j  u d z ie lo n y c h ,  pożyw,fek1 k o fc i n o w y c h  m e  
piła, wyjfey p ia ła  się d o s ta te c z n ie ,  n ie  d o ś w ia d c z a ł a ^  p rze jść  
w s t r z ą s a ją c y c h  i t. d . ,  a  p rz y t e m  n ie  w ied z ia ła  o is toc ie  
sw ego  sc h o rz e n ia ,  je że l i  d a le j  z a u w a ż y m y ,  Ż3%dzieeię od 
p . rz j j ś c ia  n a  św ia t  b y ło  k a r m io n e  s z tu czn ie  p ie lę g n o w a n e  
nie go rze j ,  n iż  og ó ł  n o w o ro d k ó w ,  — d o d a ć  t r z e b a ,  że  „ h a r 
to w a n e "  z a b ie g a m i  w o d o le c z n ic z y m i (z z im n ą  w o d ą)  n ie  
b y ło  —  o k a ż e  s ię ,  z j  n ie  m oże  b yć :  m o w y  0 tem , a b y  to 
s c h o rzen ie  d z i e c k i^ p o w s ta ł o  pod  w p ły w e m  c z y n n ik ó w  s z k o 
d l iw y c h ,  d z i a ł a j ą c y c h  n a  z u p e łn ie  p ta w id ł o w e  p ie rw o tn ie ,  
k o m ó rk i  z a ro d k o w e ,  lu b  d a le j  j u ż  ro z w in ię ty  u s t ró j ,  d z ie c k a  
p o d czas  jyg'f> ż y c i a  w e w n ą t r z m a c ic z n e g o ,  luli' w j e g o  g y jń u  
p o z a ina c iczp e rn .  A  w  t a k i m  ra z ie  p o z o s ta je  ty l k o  p rz y ją ć ,  
że k o m ó r k i  z a ro d k o w e ,  z k t ó r y c h  p o w s ta ł  te n  O sobnik , b y ły  
j u ż  w p e w n y m  k i e r u n k u  z in i e n i jn e ,  t. j .  zo s th ły  w ta k ie j  
zm ien iof ie j  jfęłnaci yftwO rzone p rzez  n a r z ą d y  ro d z ic ie l sk ie ,  
z a w d z ię c z a ją  w ię c  s w o ją  b u d o w ę  o so b n ik o m ,  k tó r e  j e , w y 
tw o rz y ły .  W o b e c  zaś  t a k t u ,  ż e ^ p b u je  ro d z ice  m a j ą  to 'sam o 
sc h o rz e n ie ,  co i d z ie c k o ,  s t a je  się n ie m a l  p ew n y m , że p o s ia 
d a n ie  prżfiz ro d z icó w  o p isa n e g o  s c h o r z e n ia  by ło  p r z y c z y n ą  
ta k  z m ien io n e j  b u d o w y  k o m ó r e k  z a r o d k o w y c h ,  a  w ięc  że 
m a m y  tu ta j  do c z y n ie n ia  z p rz e n ie s ie n ie m  w łasn ośc i ,  p e w n y c h  
z m ia n  z ro d z icó w  n a  d z ie c k o  N i k t  b o w iem  n ie  zec h c e  z a 
pew n e  u w a ż a ć  za  p r a w d o p o d o b n e  m o ż l iw eg o  p rz y p u s z c z e n ia ,  
ż s  eb u c ią ć  ro d z ic e  sam i u l e g a j ą  d a n e j  z m ia n ie ,  ch o c ia ż  w y 
tw o rzy l i  zm ie n io n e  w t y m  s a m y m  k i e r u n k u  k o m ó r k i  z a ro d 
k o w e j  p rzec ież  m im o  to z w ią z k u  p r z y c z y n o w e g e  m ię d z y  obu  
ta k t a m i  n ie m a ,  lecz  że k o m ó r k i  z a ro d k o w e  p o s i a d a ją  tę  z m ia 
n ę  z u p e łn ie  n ie za leż n ie  od z m ia n  ro d z ic ó w ,  a  w sp ó ł i s tn iep ie  
zm ia n  w  k o m ó r k a c h  z a r o d k o w y c h  i w k o m ó r k a c h  ro d z ic ó w  
j e s t  p r z y p a d k o w e  t a k ,  żh n. p. t a k s a m o  z m ie n io n e  k o m ó r k i  
z a ro d k o w e  m o g ł y b y  b y ć  s tw o rz o n e  i p rzez  o so b n ik i ,  n iepo- 
s i a d a ją c e  o m a w ia n e g o  .schorzen ia .

P rz e n ie s ie n ie  k u rc z o w e j  n a ć z y n i o r u c k o w e j  n e r w ic y  
obojga.) o p is a n y c h  ro ,dzićów n a  ic h  d z ie c k a l^ ó k a z u je  się n ie -  
w ątp liw ern .  Je ż e l i  z w a ż y m y ,  że n e r w ic a  ta  n ie  j e s t  właścj-- ' 
w ośc ią  u s t ro jo w ą  p ra w id ło w ego )  O rg an izm u  lu d z k ie g o ,  lecz 
j e s t  z m ia n ą  c h o ro b o w ą  n a b y t ą ,  m n ie j s z a  w k tó r e m  n a b y t ą  
po k o len iu ,  o k a ż e  się, że m a m y  tu  do  c z y n ie n ia  z n ie w ą tp l i 
w y m  f a k t e m  o d z ie d z ic z a n ia  n a b y te j  z m i a n y  pa to log iczne j .

Oppenheim: Lehrbuch der Neiwenkrankheiten. III Auli. 1902.
Pag. 953.

Ll) Hertz Zur Lehre von den Neuros«n d i^  peripheren Kreis- 
■aufsapparates. (Uber vasouiotorische Ataxie). 1902. Berlin. Pag. 10—20. 
Ref. »Przegl. lek.< Nr. 23. 1901.

D ile f a k t  t a k i  z d z ie d z in y  pa to log ii  o b a la  lu b  n ie  t e o ry ę  
d z ied z iczn o śc i  W e i s  m a n n a ,  to ju ż  z a le ży  od tego, czy  

. s łu sz n ą  lub  n i e —  j e s t  w s p o m n ia n a  u w a g a  B  i n s w  a n g e r  a 
i S o ni m e r a ,  że ze s tw ie rd z e ń  p rz e n o s z e n ia  n a b y t y c h  cecli 
p a to lo g ic z n y c h  n ie  m o ż n a  w n o s ic f jo  ’ s p r a w ie  p rze n o s z e n ia  
cech ,  n a b y t y c h  w  p r a w id ł o w y m  r o z w - j u  u s t ro ju .

W y ż e j  o p i s a n y  p r z y p a d e k  m a  p e w n e  z n a c z e n ie  n ie 
t y l k o  ze w z g lę d u  n a  t e o r e ty c z n ą  k w e s ty ę  d z iedz i Ajeminł J e 
szcze w ięcej z a s łu g u je  on n a  u w a g ę  n e u ro lo g a  i p s y c h i a t r y ,  
iib. obezm fiiego  z o m a w ia n ą  n erw icą^  o k a z u je  b o w ie m  w spo 
sób  n a m a c a ln y ,  n a  j a k i e j  to d ro d z e  i w ' j a k : to sposób  O d 
b y w a  się częs to  p rz e n o s z e n ie  s c h o r z e ń ,  w e b o d z ą c v .  h  w za 
k r e s  b a d a ń  p s y c h ia t r ó w .  N ie o k re ś lo n y m  po jęc io m  „ u sp o so 
b ie n ie "  „ p r e d y s p o z y c y a "  i t. p. do  c h o ro b y  u m y s ło w e j  — 
d a j e  i s to tn y  i śc i s ły  p o d k ła d :  dz iee i  r o d z i fó w ,  p o s i a d a j ą c y c h  
n ie p r a w id ło w y  u k ła d  n a c z y n io ru c b o w Y ,1 p o s iad ać  m o g ą  ta k iż  
s am  n ie p r a w id ło w y  u k ła d  n ą c z y n i o r u c b o w y ,  jfH ŻC ten  w  pe
w n y c h  p r z y p a d k a c h  j e s t  źyS d łem  z a b u r z e ń  u m y s ło w y c h ,  s tąd  
też  t a k  u ro d z icó w , j a k  i u ic h  dz iec i ,  z a b u r z e n i a  te p o w s ta w a l i  
m o g ą .  N ie  c h c ę  O c z y w i ś c i^ p r z e z  to tw ie rd z ić ,  j a k o b y  s a n k i  
j u ż  te  n iep ra w id ło w o śc i  w dz ied z in ie  u m y s ło w e j  ro d z .c ó w  
n ie  p o z o s ta w ia ły  n a s t ę p s tw  w k o n s t r u k c j i  u m y s ło w e j  dziec i.  
O w sz e m  sąd z ę ,  że  t. zw . c h a r a k t e r y  z w y r o d n ia ł e  n a leż y  
p r z e d e w s z y s tk ie m  u w a ż a ć  j a k o  b e z p o ś r e d n i ^  n a s tę p s tw o  
z m i a n , . ‘czy  to n a b y t y c h ,  czy  ró w n ie ż  o d z ie d z ic z o n y c h  w d z ie 
d z in ie  u m y s ło w e j  ro d z icó w .  —  I n t e r e s u j ą c e m  b y ło  b y  ś ledz ić  
d a ls ze  losy  o m a w ia n e g o  d z ie c k a :  a to li  t y l k o  w ty m  raz ie  
to dopirO w adzićby  m ogło  do  j a k i c h ś  d a n y c h  o d n o śn ie  do ze j-  

' s c i a  o m a w ia n e g o  s c h o r z e n ia  d z ie c k a ,  g d y b y  ro d z ic e  tego 
d z ie c k a  n ie  zechc ie li  s i<2 s to so w ać  dó u d z ie lo n y c h  w s k a z ó 
w e k ,  j a k  m a j ą  j e  p ro w a d z ić .

P r a g n ę  tu  j e s z c z e  z w ró c ić  u w a ^ ę  n a  sposób  p ie l ę g n a c y i  
i o b c h o d z e n ia  się z d z ie ć m i ,  o b c ią ż o n e m i  z a b u rz e n ie m  u k ł a 
d u  n!a c ż y n io ru e h o w e g o ,  a  p r z e d e w s z y s tk ie m  n a  s p r a w ę  t. zw. 

„ h a r t o w a n i a  d z ie c i . "

W  o ś ra tn ic h  la ta c h  z a u w a ż o n o  1S), że  *zab ieg i w o d o 
lecz n icze  w o d ą  z im n ą ,  s to so w a n e  w  c e lu  t. zw. h a r t o w a n i a  
dzieci-, często-.' n i e t y lk o  n ie  c z y n ią  dz iec i  o d p o rn ie js z e m i  
w o b ec  sch o rz e ń ,  a le  p rz e c iw n ie  n a w e t  w p ro s t  s z k o d z ą  z d ro 
w iu  t y c h  dziec i .  H e c k e r  w w s p o m n ia n e j  p r a c y  w y l ic z a  
sz e re g  n r z y p a d k ó w ,  w  k t ó r y c h  dz iec i  z w y b i t n ą  n ied u -  
k r e w n o ś c i ą ,  n . e ż y t a m i  o sk rze l i ,  n i e d o m o g a m i  p rz e w o d u  
p o k a rm o w e g o ,  tu d z ie ż  z a b u r z e n i a m i  n e rw o w e m i  im a ły  b y ć  
z u p e łn ie  w y le c z o n e  d z ię k i  s a m e m u  ty l k o  z a n ie c h a n iu  ty c h  
„ h a r t u j ą c y c h "  z a b ie g ó w .

W  sz c z e g ó ło w y c h  sp o s t rz e ż e n ia c h  au to ra ,  t r w a j ą c y c h  sze.r : 
rfeg l a t ^ o k a z a ć ł s i ę  m ia ło  w o d n ie s ie n iu  do s t a n u  nerw ow eg o*  
że  z pośród  1 5 - tu  h a r t o w a n y c h  p rzez  d łu ż s z y  c zas  dziec i  
(po w y że j  2 lat) 7 , w ięc  b l izk o  5 0 %  , s ta ło  się szczegó ln ie j  
n e rw o w e m i ,  d r a ż l iw e m i ,  p o d c z a s  g d y  z p ośród  n ie  h a r t o 
w a n y c h  ż a d n e  nie z d ra d z a ło  z b y tn ie j  ż y w o śc i  ani n i e p r a w i 
d ło w e j  d raż l iw o śe i .  O w o  n ie u m ie j ę tn e  h a r t o w a n i e , - - -  w y k a 
z u je  a u to r ,  —  m oże  p r o w a d z ić  do c ię ż k ic h  z a b u r z ę ®  p rz e 
d e w s z y s t k i e m  19) „d o  s c h o r z e n ia  c a łe g o  u k ł a d u  n e rw o w e g j? -  
a  m ia n o w ic ie  do  og ó ln e j  n e rw o w o śc i ,  n e u r a s te n i i ,  u t r a t y

l8) Hecker: „Die s. g. Abhartung der Kinder". „Miiticb. medizin. 
Woch." 1902 Nr. 46. Odczyt, miauy na posiedzeniu sekcyi pedyalrycznej 
74-go Zjazdu przyrodników i lekarzy niemieckich w Karlsbadzie.

l!)j Ibidem. Pag. 1912.
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ła k n ie n ia .  n ie s p o k o jn e g o  nnu ,  lęków  nosliycjh, drażliwoś'di 
p s y c h ic z n e j  z n ie p o k o je m  i s t a n a m i  p o d n ie c e n ia ,  zm ia n  c h a 
r a k t e r u , g r y m a ś n ó ś c i , porywe.zości,  z a m k n ię te g o  usposo
b ien ia  i t. d.»“"

S p r a w y ,  n a  j a k i e j  d ro d z e  p r o c e d u r y  z z im n ą  w o d ą  
d z ia ła ć  m o g ą  u je m n ie ,  a u to r  ty lk o B iz ę śc io w o  d o ty k a ,  p ow o 
łu ją c  s i e n n a  tw ie r d z e n ie  K i s s k a l t a ,  że. p od  w p ły w e m  
z im n a  k u r c z ą  się n a c z y n ia  k r w i o n o ś n e ’,pow łok  s k ó r n y c h  i to 
j e s t  p u n k te m  w y jś c i a  d la  i n n y c h  z a b u rz e ń .

0  ile r z ecz  się o d no s i  do  dz iec i ,  p o s i a d a j ą c y c h  w w ię
cej lu b  m n ie j  ty p o w o  w y ra ź tm e j  p ostac i  —  z a b u rz e n ie  n a -  
c z y n io ru c l io w e ,  j a k i e  s tw ie rd z i l i ś m y  u o p isa n e g o  d z ie c k a ,  to 
u t a k i c h  dziec i p o d  w p ły w e m  w s p o m n i a n y c h  p ro c e d e ró w  
z z a h a r t o w a n i e m  n a s t ę p u je  p o g o rs z e n ie  ich  s c h o rze n ia .

L ic z n e  d o ś w ia d c z e n ia ,  p o c z y n io n e  z opisaniem tu  d z i e 
c k ie m ,  j a k  n ie m n ie j  s z cz eg ó ło w e  m o je  d o ś w ia d c z e n ia  i sp o 
s t r z e ż e n i a - 0) n a d  b ę d ą c e m  w m o w ie  sc h o rz e n ie m ,  —  w y k a 
zu ją ,  że z im n o  je s t  c z y n n ik i e m ,  d z i a ł a j ą c y m  u je m n ie  n a  
t y c h  c h o ry c h .  .CJi c h o rz y  o d d z i a ł y w a ją  toi z im n o  n ie  rozsze
rz e n ie m  n a c z y ń  s k ó r n y c h ,  któr&^o r ó w n o w a ż n ik ie m  j / s t  z a 
c z e rw ie n ie n ie ,  o c iep len ie  i t. d. s k ó r y ,  tu d z ie ż  s tan  p r a w i 
d ło w y  ze s t ro n y  in n y c h  o rg a n ó w  — lecz  p rz e c iw n ie  s k u r 
c z e n ie m ,  w ra z  z o b ja w a m i ,  p rzezeń  w y w o ł a n y m i ,  t a k  c ie 
le s n y m i .  j a k o te ż  u m y s ło w y m i .  S c h o rz e n ie  bow iem- o k tó r e  
tu  b izie ,  p o lega  n a  u t r u d n i o n y m  r o z k u r c z u  a  O n a d m ie rn e j  
sk ło n n o ś c i  do s k u r c z u  n a c z y ń  —  w  p ie r w s z y m  rzęd z ie  s k ó r 
n y c h ,  —  p rze to  b o d źce ,  w y w o ł u j ą e e  s k u r c z  n a c z y ń ,  z w ię 
k s z a j ą  s tan  c h o ro b o w y  ty c h  c h o ry c h .

W m y ś l  też ty c h  w y w o d ó w ,  w k t ó r y c h  z n a jd u j e  w y -  
t l ó m a c z e n ie  s tw ie rd z o n e  p rzez  H e c k e r a  n a  d ro d z e  czy s te j  
e m p i r y i  z j a w is k o  u jm n n e g o  często  d z i a ł a n i a  t. zw. z a b ie g ó w  
h a r t u j ą c y c h ,  n a le ż y ,  j a k o  k i y t e r y u m  d la  o c e n ie n ia  odpo- 
w ie d n io śc i  z a b ie g ó w  w o d n y c h ,  p o s ta w ić  n a s t ę p u ją c e  tw ie r 
d zen ie :  z a b i e g  w o d o l e c z n i c z y  j e s t  s z k o d l i w y ,  
j e ż e l i  w y w o ł u j e  z b l e d n i ę c i e  s k ó r y ,  j e j  o c h ł o 
d z e n i e  i t. p . ; d(- p r z y  z a c iśn ię c iu  n a c z y ń  s k ó r n y c h  s tw ie r 
d z a m y  o b ja w y  t a k  w d z ied z in ie  so m a ty c z n e j ,  j a k  i u m y s ło 
w e j .  Z a b i e g  w o d o l e c z n i c z y  j e s t  z a ś  s k u t e c z n y m ,  
g d y  p o w o d u j e  z a c z e r w i e n i e n i e  s k ó r y ,  j e j  o g r z a 
n i e  t. p., t. j .  o b ja w y  ro z sze rz en ia  lu b  p r a w id ło w e g o  s ta 
n u  n a c z y ń  s k ó r n y c h .

i i i . W y c i ą g i .
E L u r s c l i i n a n n .  0  n i e z w y k ł y c h  w ła ś c i  w o ś c i a c h  p r z e 

b i e g u  i n a g ł y c h  z g o n a c h  w d u r z ę  b r z u s z n y m .  WfDeutsc/ie  
m edicinische (1 'ochenschriH, Nr. 17, 1904). Pod ten szereg pod
porządkować należy w pierwszym rzędzie dur nieobłoźny (typhus 
ambiilatorius), postać duru brzusznego, w przebi^fu której osoby 
nią dotknięte uie robią bynajmniej wrażenia ciężko chorych, lecz 
nawet czasami oddają się swym zawodom. Ciepłota, ciała jes t  nie
znacznie podwyższona lub prawidłowa pomimo niejakiego uężucia 
ogólnego „rozłamąjjK11 i niedomogi, dla których to lekkich obja
wów chorzy nie poszukują nawet pomocy lekarza i dopiero sku
tkiem jakiegoś szczególnego zbiegu okoliczności można wnioskować 
o minionej chorobie Rozwój takich  przypadków zależy ffizywiście 
od sposobu, a raczej jakości i siły zakażenia, od osobistej odporno
ści na prątki, jady i t. p. Przeglądowo i w całości można odróżnić 
dwie postacie wzmiankowanego duru nieoblożnego: a) o bardzo 
krótkim przebiegu i b) o typowym lub też daleko dłuższym prze

20) Patrz „Przegląd lekarski" 1903. Nr. 12: „O chorobie uważa
nej za neurastenię okresową i t. d.“

biegu. W  pierwszym przypadku zachodzi czasem zupełny brak  g o 
rączk i ,  lub toż małe wzniesienia, spowodowanSwzruszeniami umy- 
słowemi luli fizyczifemi; nie rzadko pojawiają się dreszczyki, które, —• 
jeśli przypadkowo padają  mnie więcej na tę samą porę dnia, —  
mylnie odnieść można eto zimnicy. Nawet obrzęk .śledziony może 
w takich okolicznośclfck jeszczejłbardziej utwierdzić w mylnem roz
poznaniu; w przypadkach z a s j  gdzie przeważają objawy nieżytowe 
przewodu oddechowego lub pokarmowego rozpoznaje się błędnie 
grypę, względnie ostry lub podostry nieżyt żołądkowo-jelitowy. W  ka
żdym razie rozpoznanie w podobnych przepadkach bywa bardzo 
trudne, pomimo że w ostatnich f a s a c h  liczba środków rozpozna- 
wczyclfznacznie wzrosła (badanie krwi, aglut.ynacya, hodowle p rą 
tków z krwi, z osutki, zachowanie się białych cjałek krwi). P rzew a
żna liczba nagłych zgonow pojawia Się wskutek krwotoków jelito
wych, zapaleń otrzewnej i następowego przedziurawienia kiszek i to 
częściej w przypadkach duru nieoblożnego, aniżeli w ciężkich, w k tó 
rych chorzy pielęgnowani od samego początku z wielką s ta ran 
nością, już dla tej jednej przyczyny, że w takim razie baczniejszą 
zwraca się uwagę na tę ewentualność. Przytem zaznaczyć należy, 
że ta k  zabójczej krwotoki jelitowe, jak  i przedziurawienie kiszek 
całkiem nagle wystąpić może, zupełnie bez poprzednich objawów 
zwiastunowych; dlatego też ostrożny dyagnostyk winien myśleć także 
o duĘZeirnieobłożnym w pBypadkach miejscowego lub ogólnego za
palenia otrzewnej, którego etyologia jes t  niejasna. Niezwykłym prze
biegiem, najczęściej nagłem zejściem śmiertelnem odznaczają się jo 
szcze dwie postacie duru  brzusznego: krótkotrwająca, złośliwa, tak 
zw. postać błyskawiczna i postać krwotoczna, k tóre  bardzo rzadko 
mogą być rozpoznane za życia chorego, ale za to najczęściej przy ba
daniu pośmiertnem. Pierwsza postać, złośliwa, przebiega bardzo 
szybko, prowadząc już w pierwszym tygodniu do śnnerci: po j e 
dnym lub kilkakrotnych dreszczach osięga już gorączka swój szcz.yt 
w 24— oii godzinach z nieznacznymi spadkami porannymi; po nad- 
miernem nagłem wzniesieniu ciepłoty następuje raptem śmierć, przy
czem 41° lub więcej nie są rzadkimi objawami. Z innych objawów 
stwierdzić można znaczne osłabienie Serca, majaczenie (już w pier
wszym dniu), nieprzytomność, oddech charczący; chorzy leżą z ob 
wisłą.szczęką dolną i otwartemi ustami, w których widać język su
chy, bruzdami poorany; śledziona silnio obrzękła, a wreszcie' wybi
tna  i wczesna bębjiica. Wysypki brak. D ruga postać, tak  zw. k rw o 
toczna, rzadziej się po jaw iaj;® , odznacza się, —  ja k  sama nazwa 
wskazuje, —  wybroczynami podskórnemi i krwawieniami z rozmair 
tych narządów wewnęWznych, prowadżJcęmi w kró tk im  .czasie do 
zejścia śmiertelnego. T ak j i s to ta  tycli objawów, jak  i czynniki do 
tego usposabiające (alkohol), są do dziś dnia niewyjaśnione.

D r .  P ise k  (Podgórze-Kraków).

1’i'ot. H o f f m a n ,  l i n d a n i e  s e r c a .  (D eutsche  m edic. W o - 
clienscliPijt, Nr. 17, 1904). Zapatrywanie, jakoby fizykalne badanie 
se rcą ^n p e łn ie  dało się zastąpić rontgenografią i routgenoskopią, jes t  
błędnem; dotychczasowe bowiem doświadczenie poucza, że zapomocą 
wypnku i przysłnebu można d o jść jd o  takich  samSćh dokładnych 
w Kików, jak  i skioskopią, mającą E h y b a  tę wyższość, że odfoto- 
grafowany cieli serca pozostaje jako  wieczny dokument, odcyfro- 
wany zazwyczaj inaczej przez każdego badacza. Dla codziennej p ra 
ktyki wypuk i przysłuch granic serca  ma jeśli nie większe znacze
nie, to z pewnością tak ie  samo, ja k  ta ostatnia^Jnowa metoda ba
dania. Technika wypulcii przedstawia bezwątpienia pewne trudności,  
a szczególnie zachowanie się mostka: inny bowiem jes t  odgłos wy- 
pukowy nad żebrem, a inny nad mostkiem, mogący się wydawać 
przytłumionym, wobec czego oznacza się błędnie n. p. prawą, g ra
nicę stłumienia serca na prawym brzegu mostka. Ta właśnie oko- 
licziiośojjprzemawiałabj''’ za konieczną dokładną znajomością odgłosu 
wypukowego nad całym mostkiem: przy opukiwaniu mostka od góry 
ku dołowi w stronę wyrostka mieezykowatego otrzymujańsię  zn a 
mienny odgłos, odróżniający się wyraźnie od otoczenia i zmienia
jący swoją wysokość w pewnym punkcie, mniej więcej w okolicy 
przyczepu 4 lub 5 y e b r a ,  przy nadmiernej zaś wielkości mięśnia 
rsęrcowego, w okolicy 3 lub nawet poniżej 5 żebra i to w przypad
kach rozedmy płucnej lub przemieszczenia sefi?a. Co się tyezy to
nów se rco ra leb , to istnieje mniemanie, że w przypadkach, w któ
rych szmeru zupełnio nie słyćfeić, nie pv&edstawia serce znaczniej
szych zmian, tak  jednak  nie jest; zdarzają się bowiem stany} cho
robowe, w których, pomimo braku  szmerów, stan j ^ t  dość poważny. 
Tak n. p w stłusz^feniu serCa bywa pierwszy ton nad końcem serca 
wybitnie nizki, cichy, podczas gdy drugi jes t  głośniejszy, a nad pod
stawą aśrea są stosunki prawidłowe. W  ogólnej więc otyłości, jak  
długo tony nad koniuszkiem serca są głośne i dobitne, w szczegól
ności pierwszy jes t  głośniejszy, aniżeli nad podstawą serca, można 
śmiało twierdzić, że w mięśniu sercowym nie ma zmiany chorobo
wej, chociażby nawet otyłość dosięgała ' znaczniejszych rozmiarów.
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Natomiast zdarzają się przypadki otyłości, w których drugi ton nad 
koniuszkiem Eercą j g t  wybitnie silniejszy, aniżeli pierwszy; a jeśli 
obydwa te tony syfi stosunkowo słabsze, łaniżeli tony nad podstawą 
serca, wówczas można prawie na ® w n o  rozpoznać znaczne zwyro
dnienie tłuszczowe mięśnia sercowego. Dalej można napo tka j piży- 
padki, w których pierwszy ton nad koniuszkiem seyca jest, zirarahie 
głośniejszy, aniżeli drugi; jas't to objaw zwiększonej pracy ser®, 
przyczem jednak  parcie krwi nie musi być wzmożone, n. p. w prze
biegu choroby Basedowa, w zwężeniu lewego ujścia żylnogo przy 
drobnem tętnie i nizkiem p&cin. Z wzmocnionego drugiego tonu nad 
aortą szczególniejsze n a  znaczenie ton o metalicznym dźwięku, od
noszący się w większości pnzypadków do ogólnej miażdżycy, ale czę
sto także do zwmpnienia samych zastąwekjtętn icy  głównej, które 
nie są jeszcze niedomykalng; z chwilą rozwinięcia się niedomykal- 
nościKnika dz'więk metaliczny, a słychać szmer rozkurczowy. Uwzglę
dniając, powyższe twiejazenia , napomyka autor o praktycznej uwa
dze co do podawania naparstnicy: w ogólnoślń można powiedzieć, 
że naparstnica jes t  w tych wszystkich przypadkach wskazana, w l^tp- 
ryctU stwierdzić można wybitno osłabienie pierwszego tonn; jeSli 
pierwszego tonu brak nad podstawą serca, a nacKkoniuszkiem ró
wnież, lub tylko jes t  zaznaczony, wówczas po naparstnicy inoy.na 
się spodziewać poprawy. D i . P isa k  (.Podgórze-Rrąków).

L o r e y .  W y n i k i  s z t u c z n e g o  p o r o d u  p r z e d w c z e s n e g o ,  
z e  s z c z e g ó l n e in  u w z g l ę d n i e n i e m  d a l s z e g o  lo s u  d z ie e i .  {A re k . 
/■ G y n ., tom 71, zesSyt U). Ponieważ w ostatnich latach wyraźnie 
zaznaczył się kierunek, przeciwnj wywoływaniu porodu przedwcze
snego, postarał ’̂ ię  autor udowodnić na podstawie dosyć licznego 
materyału, że zabieg ten wśfód pewnych warunków daje bardzo 
cenne i błogie wyniki. W  pierwszej części ppd a jS w yn ik i  100 przy
padków (97 wieloródek i '-3 pierwiastki),  gdzie poród przedwczesny 
wywołano przy wązkiej miednicy, a więc m i względu na życie płodu. 
Przeciętnie wymiar prosty prawdziwy»fc. v.) wynosił 8'1 ct.m. W  tych 
100 porodach urodziło się dzieci żywych 7 4 = ® Ą f ; ,  z tych umarło 
w pierwszych 10 dniach po porodzie 11 dzieci, wypuszczono więc 
żywych 60'7o, czyli śmiertelność,całkowita = 40%. Porównawszy wy
niki te z wynikami porodów u tych samych kobiet, ale poza kli
niką, przy prawidłowym końcu ciąży, zauważył a u t o r , ż e  na 196 
dzieci urodziło się żywych 43, nieżywych 15|3* cślyli śmiertelność =-• 
78.19%. Z tego wniosek, że prawie 3 razy tyle dzieci możnaby było 
utrzymać przy żypiu, gdyby u *tyeh matek wywołąno -zawsze poród 
przedwczesny. Ze względu na sposób ukończenia porodu najlepsze 
wyniki dały porody dobrowolne = dziffi żywych , operacyjne
zaś Udko, 39% ; z tych ostatnich znowu otrzymano najwięcej dzieci 
żywych po porodacli kleszczowych. Ze względu na£st,opień ścieśnie
nia miednicy powinno się bezwzględnie unikać tego zabiegu przy 
miednicach z wymiarem pr praw. poniżej 7 ctm.; nie wiele lepsze 
są wyniki przy c. v. 7— 8 ctm., a pomyślne są dopiero przy mie
dnicach z c. v. powyżej 8 ctm. Również nie należy zabiegu tego 
wykonjwać przed p 6  tygodniem ciąży. Ohęąc się przekonać o isto
tnej wartości porodu przedwczesnego, starał się autor dowiedzieć^
0 dalszych losach owyęji 60 żywo wypusźraorjyćh dzieci. Na pod
stawie 51 otrzymanych wiadomości ' 40 dzieci = 7&5%, przeżyło 
pierwszy rok żyrna, śmiertelność więc PorównywująSznowu 
te wyniki z wynikami po porodach Eczasow.fćh, zauważył autor, 
że nawet mniej dzieci umarło po porodach przedwczesnych, gdyż 
z donoszonych umarło przeciętnie w pierwszymi roku 21%, i od
nosi to do tego, że m atk i,  które się już zgodziły na poród 
przedwczesny, życzą sobie dziecka i otaczają je  troskliwszą opieką. 
Z dzieci, k tó re  karmiono piersią  matki,  przeżyło p ie r w ś ^  rok ży
cia 88-2%; z tych zaś, któryrn p o d a t n o  flaszkę, tylko 
Złych następstw u dzieci po porodach przedwczesnych nie zauwa
żano, chyba, że u niektórych dalszy rozwój postępował powolniąj; 
dzieci takie chodziły przeciętnie dopiero po 14 miesiącu życia. 
Co się tyczy matek, to 8S% przebyło zupełnie prawidłowy po 
lóg; całkowita śm ie r te ln oą j  w] nosiła 1-2%. Celem wywołania po
rodu używano najczęściej balonów, wprowadzania świeczek (liou- 
gie), a w ostatnich czasach pochwowe cięcie cesarstwo {Itystero- 
tom ia a n te rio r). W  drugiej swej pracy zestawił autor wyniki, 
otrzymane po porodach przedwraesnycli, wywołanych wskutek ch o 
roby m atki (drgawki, zapalenie nerek, wady sercowe, rak  macicy
1 t. p.). Na 38 dzieci' umarło w pierwszTęk 10 dniach 11 = 36’8%, 
wypuszczono dzieci żywych 24 =  63%,. W edług 20 otrzymanych pó
źniej wiadomości1 przeżyło pierwszy rok życia 6 dzieci =  30%, a z ogól
nej liczby żywo urodzonych tylko 15-8%- Tak wielką śmiertelność 
płodów w tej grupie przypadków odnosi autor do tego, że przecię
tnie przerywano ciążę w't35 tygodniu, nadto można było zauważyć, 
że płodyWe były odpowiednio do czasu trwania ciąży niestosnnkowo 
słabo rozwinięte i posiadały niestosnnkowo mały ciężar. Szczególnie 
dotyczyło to płodów matok, cierpiących na  zapalenie nerek, drgawki 
porodowe i wady sercowe. Częściowo przyczyniła się do tego nie

odpowiednia opieka tych dzieci. W  trzeciej £Żęści wreszcie omawia 
autor leczenie niektórych chorób w przebiegu ciąży, w szCeególno 
ści zastosowanie pochwowego cięciu cesarskiego zmodyfikowanym 
sposobem Uuhrssmia. Zapomocą tej liietody j^ a e śm y  w stanfw opró
żnić macicę w każdym okresie ciąży szybko i bez wielkiego nieb.oz- 
phisczeńśtwa dla matki. —  Metoda ta  znalazła zastosowanie główrue 
przy drgawkach porodowych, n ied tm od& sercow ej,  gdzić,idzie o za
oszczędzenie chorej p ra ^ K o ro d o w e j  — i przy raku, poczem zwylsIS 
wyjmowano i całą macicę. D r jJ & lE h r e n p r e is .

R a k o w s k i .  W p ł y w  r ó ż n y c h  s u b s t a n c y j  "Tin w y c ię te  
s e r c e .  [T e r a p ijt ł, 1904, n ń  2). I\ . badał w pracowni pi;of. R o
berta działanie różnych przetworów ua wycięte serc^czwierząt o s ta
łej ciepłocie, przeważnie..królików i kotów, oraz sarce żab. Dodając, 
do rozczynn Ringera badany środek w pewnej dawce^j przepuszezn,- 
jąc  go następnie przez serce, przyszedł autor do wniosków 'nastę
pujących : jo h im b in n m  m u ria łic n m  już w rozcieńczeniu 1 1.600.900 
ziniyięjgża amplitudę skurczu serca o połowę; w rozcieńczeniu zaś 
1 :4 0 0 0 0 0  o weronal w roźci^fiCŁeniu 1: 400000  obniża ampli
tudę i liczbę skurczów o */„; jeśli po T  działania tego rozczynu 
przepuszczać prźe-z serce) w ciągu 30' prawidłową ciecz odżywczą, 
to szkooliwe działanie weronalu uie Fpstępuje, lecz trwa dalej i na
wet w zmaga się, amplituda zmniejg&a się oE/i,, a liczba skurczów
0 ‘/ i « w s tę p u j ą  wrejjzoie niemiarowości w rytmie. Rozczyn 1: 100&00 
weronalu sprowadził u królika znaczuaciwoliiioiiie czynności serca, 
następnie nieprawidłowoSi, a po 11' zupełne pfzenva.nie.Eęyowice 
lecznicze osłabiają również czynność serca, lecz w niniejszym sto
pniu: sprowioą ' praejiwblonicza Behringa w rozcieńczeniu 1% etan. 
sz. (więc. 50 jednąjSejlf) na 100 płynu odżywczego wyraźnie osłabia

tó^ynność sęfea; iecz nawet wielkie dawki tej su row ie ją  jak  również 
surowicy przeeiwtężeowej, pitt^Swpaoiorkowcowej i przeciwdurowej 
Jeża nie mogły zatrzymać czynn*®, serca. Chlorek chininy już 
w dawkach 1 :5 00 00  sprowadza silne zwolnienie i osłabienie czyn
ności serciW które ti'waf^irzez długi cżas,.ipo odstawieniu chininy: 
w inałycli dawkach 1 :200000  przeciwnie lek (ton - n ieraz poprawiał 
Czynność sępca i usuwał n icm iarow tS . Morfina, apomorfina, kokaina 
okazały się mało jadowitemi dla wyciętegoySSarca nawet w dawkach 
dużych Przeciwnió kodeina, diouina, heroina, a  zwlasżijza peronina 
osłabiają jego czynność: już rozc.Zjm 1:5001100 peroniny sprowa
dza znaczne zwolnienie i upośledzenie czynności sersa. Z ' tąk  zw. 
środków 'sercowych tiędźwiniau kofeino-sodowy jęgt prawie oboję
tnym; digitoksyna już w rozcieńczeniu 1: 4,ull0.(>00, zwalnia w zna
cznym stopniu czyunośćB erca  i sprowadza niemiarowość, wreszcie 
Zupełne ustanie; digitaleina prawdziwa i digitaleiną są nieco mniej j a 
dowite; strofanfyna 1: 4,000.000 sprowadza upośledzenie czynności 
sorc.a, '.wolnienie, następnie* przyśpieszenie, n ie m ia ro w o ^  i ustanie 
w skurczowym okresie; chlorek barowy w- małych dawkach j(j^4w0OOO) 
poprawia caynność serca i zmniejsza liczbę skurczów; zaczynając.żaś 
od 1: 50000 sprowadza niemiarowości i z n a E B j lz w a ln ia  czynność 

(serca. Badania patologiczno - anatomiczne po tych doświadczeniach, 
(jak również po doświadczeniach z wielu innymi pi^ętworami, nie 
wykazały żadnych poważniejszych zmian w mięśniu sercowym. Go- 
duęm jes t uwagi, że przepuszczanie prztffi dłuższy czas p r z e *  wy
cięte serce fosforu i arsenu w nadzwyczaj silnych rozczynach nie 
miało w nąStępstwle zwyrodnienia tłuszczowego mięśnia sercowrego.

|  OrJjjwskt^j!Ptbg).
Doc. Dr. F l o c k .  Z w i ą z e k  ro z w o jo w y  ( g e n e t y c z n y )  mię,- 

d zy  in i ę ś n i a k i i m i  in n c ic y  a  c h o r o b ą  s e r c a ,  (m -c/i. _/. G yn ., 
tom 71, zeszyt 1). Oddawna już znaną jest^r/eez.ą, że kolńety, cier
p iąca na mięśniaki macicy, mają słalie so i® , objawiające sięrirytmią, 
kołataniom serca, dusznością, skłonnością do szybkiego znużenia —
1 ogólnego osłabienia mięśniowego; znane^są częste omdlewania ta 
kich chorych, nieprzyjemne przejścia przy usypianiu, szczególnie , 
clilorofoniiowem , przypadki .^mierci po operacyi tylko wskutek po- 
stępuiacegu osłabienia seica , prz.yyzynia się^ono również do tem ła
twiejszego wybuchu zakażenia po opęjjjfl(L i wywołuje wreszcie za- 
j irzepy w żyłach miednicowych, a w następstwie tego zatory płucne 
Długi dyas przypuszczano, żę. objawy te są następstwem ciągłych 
krwawień. -StrassTfiann i Lehmann starali ^się wykazać, że zmiany 
wr sercu i naczyniacli są pierwotne, a mięśniaki następowe. Ressler 
przyjmuje utrudnione krążenie wT roB3aćyiu guzie, jako prz^iczynę 
choroby ąeńca. Rówmioż nie ina zgody co do ziriijui anatomicznych. 
Zdaje ' się jednak, że głównie idzie tu o zmiany wr mięśniu serco
wym, przerost zaś, rozstrzeń' lub wady*>:astawrkowo odgrywają m niej
szą rolę. A utor  zauważył, że we wszystkich przypadkach inięśnii- j  
ków macicy, w których przyszło do sekcyi, można było wy kazać '. 
zmiany anątomiczne w sepcu, bez względu na t.oflizy one»;się obja
wiały klinicznie i czy chora yu życia cierpiała na obfite krwotoki 
Rlinicznio rzę^c/ toczyła się zawsze o względną ruedoinogę sercowrą, 
a anatomicznie o zmi ( t fS  zwyrodnienia w mięśuiu sercowym; tani, 
gdzie mięśniakom nie towarzyszyły krwotoki, przeważało zwyrodnie
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nie brunatne; gdźie z a a  krwotoki były obfite —  zwyrodnienie t łu 
szczowe, zmiany, których i n ^  można identyfikować z zapaleniem 
mięśnia sercowego, jak  to czynią niektórzy gadacze. Zdaje się, że 
zmiany przytoczone, jak  zwyrodnienia- wogóle, są następstwem ja 
kiegoś zatrucia pod wpływem toksyn, krążących we krwi. 'Możnaby 
przypuścić, że tu idzie o wpływ produklów przemiany materyi s a 
mych nowotworów, Jak  przy .cherze nowotworowej, ićachodzi jednał; 
pytanie, c l  taki sposób tłóimtraonia można ^ s to so w ać  do nowotwo
rów dobrotliwych, jakimi są niezBwoMiio mięśniaki ? Nadto Ł ro . - t  
ich odbywa się tak pomału, że o jakimś żywszym pro® !®  prze
miany materyi nio można nawet myśleć; wreszcie zauważano, że 
zmiany sercowe stały częśto w odwrotnym stosunku do wielkości 
mięśniaków, a nie rzadko występują wybitno objawy -sercowe tam, 
gdzie mięśniaki są zaledwie wy[cfzuwalne. A utor sąd z i , że choroba 
s e r a  i mięśniaki m a r i iS  są n P tąps tw em  jednej i taj samej przy
czyny, a mianowicie —  nieprawidłowej czynności jajników. l lo ra r  i lhi- 
lius wykazali, że w przypadkach mięśniaków macicy można prawie 
z$\Ezi; wykazać zmiany w jajn ikaęh i Ize po 'osunięciu jajników 
mięśniaki-czasem zupełnie ustępują. Zachodzi więc niewątpliwie wpływ 
jajników na macicę także w stosunkach patologicznych. A utor  zwraca 
uwagę na otyłość ogólną, objaw, występujący częśto u kobiet, cier
piących na mięśniaki macicy.' Pominąwszy*, p rzy p ad k i , gdzie' otyłość 
nałoży odnieść do krwawień i całpgfł' sposobu żyęia takich kobiet, 
pozostają takife,*w których nie można wykazać ćjłch czynników sprzy-' 
jają.cych i tu  musimy przyjąć, j a k P to ju ż  zresztą wi kazano, wpływ 
jajników. Wiemy, Ąe ogólna otyłość powstaje często w okresie przej- 
śwowym, lub po usunięciu jajników, i odnosimy to do niejasnych 
jeszcze zmian w procesie przemiany m a te ry i , wywołanych bra-kiefti 
czynności jajników. Wiemy już dzisiaj n!t 'pewno, że jajniki wy
twarzają substaneye, k tóre  drogą naczyń krwionośnych lub chłon
nych dostają  się do obiega krwi i w ten sposób wywierają swe 
działanie. Jeżeli jednak  jajniki są chore, to i subątaney‘a przez nią. 
wyffreiS&na jes t  zmieniona i może wywrzeć'1 wpływ zgubny im 
mięsifeń sercowy. Wziąwszy wię,e*pod uwagę, że mięśniaki Macicy 
łączą się bardzo często ze zmianami w mięśniu sercowym, które mogą 
powstać tylko pod wpływem substancyi trujących, |ż e  mięśniakom 
towarzyszy bardzo czę'sto ogólną otyłość, że u kobiet cierpiących 
na mięśniaki prawie zawsze znaleźć można wybitne zmiany anato
miczne w ja jn ik ach ,  że ja jn ik i drogą wydzielania wę.wnętianejgp 
wysyłaji do krwiobiegu pewne substacye, mające wpływ na przeSI 
miahę materyi, to mimowoli nasuwa się na myśl prawdopodobieństwo 
wzajemnego stosunku wymienionych czynników. D r .  E .  'iBkrenpreis.

M e  t s c i i  11 i k o f f  i lfóuSf: K iła u małpy. {LóęSyphiiLr. — 
Marzec, 1904). W ostatnich czasach czyniono wielokrotnie do.świad- 

iczenia z przeszczepianiem kijy3 na zwierzęta!: \ a w szdzególnogSi na 
rozmaite gatunki małp. ilóświadozcnia te wykazały, z» małpy, jak  
i iiinęjgatunki zwierząt, posiadają wrodzoną odpornoSrjarzeciw kile; 
jednakowoż w pewnycli warunkach można wywołać u niektóre cb 
gatunków małp zmiany, podobne do zmian kiłowych u człowieka. 
Sami autorowie również w swych doświadczeniach nio mieli dotych- 

[3',as powodzenia i dlatego ostateczne próby szczepieniem kiły I 
wznowili na małpach, najwięcej zbliżonych do ludzi, tiik zw. antro- 
po idach , do których nalecą' szympans,•orang-utąng i goryl. P ie r
wsze nadzwyózajniSciekawe doświadczenie wykonano na dwuletnim 
szympansie pici żeńskiej, któremu zaszczepiono na bldnę ślazową 
napletka IcfJhtacaid wydzielinę, otrzymaną z wrzodu pierwotnego; i 
równocześnie temuż szympansowi wykonano drugie szef Spie,nie z gu
zka kilowego, na czole ponad górnym brzegiem prawego oczodołu, 
z chorego, cierpiącego na wysypkę guzkową drugorzędną. W i 5 dni 
później zaszoiffipiono ponownie na innem mioj^ęh na naphmui łech- 
taczki wydzielinę z wrzodu twardego innego chofhgo. Wszystkie ( 
trzy miejśca [[szczepieniu z a b i ł y  się niebawerti. Po 26 dniach wy
tworzył się "w m i e j ^ i  pierwszego szczepienia typowy wrzód pier
wotny, również stopniowo obrzękać zaczęły gruczoły pachwinowe, 
stały się twarde i niebolesne; w 4  tygodnie zaś potefn wystąpiła 
na skórze typowa wysypka guzkowa, nacieki w j a m i l ju s t  i obrzęki 
w zakresie gruczołów. W  dalszym |c-iągu stan ogólny zwierzęcia za
czął się tak pogarszać, że w fiyjdni po szczepieniu szympans padł. 
.SekcyS1 potwierdziła rozpoznanie kiły. Doświadczenie to uczy, że 
szympansa łatwiej zakazić jadem  kiłowym , niż unię  gatunki małp; 
z 3 szczepień przyjęło się tylko pierwsze, ęBjdowodziłoby^że od
porność na dalsze szczepienie wystąpiła bardzo prędko. Dla wyką) ' 
zania, j^ y ł dalsze szczepienia n ą ■ z\?Mizętaeh tego samego gatunku 
są możliwe, wykonanojfezczepienie wydafeliną kilową z pierwsffljo 
szympansa na drugiego z wynikiem dodatnim, z iś  m r  mandryla 
z wynikiem ujemnym'' jad kilowy więc dał się przeS^żńpić tylko 
na osobnika tego saHego gatunku. Doświadczenia te wraz z ftfo- 
świadczeńiami L a s s  a r a ,  również na^szympansErcii, dowodzą, że są 
one wrtfzliwe na jad  kiłowy, co^stanowi wielki postęp w badaniach 
togo rodzaju, alliowiem wykryto w raź c ie  gatunek zwierząt, na których

dalsze doświadczenia’ prowadzić można tembardziej, że analogiczne do
świadczenia M B s e r a  i Yeiela »h innych gatunkach iliałp dały wy
niki ujemiro. Nicollo', szczepiąc kiłę na niaipie £inac'!fcus sinlcus"-, 
wywołał tylko zmianę pierwotną bez ńaśtępowycli objawów drug„- 

toż samo było u „mae^jus Mnomolgifsiffl zJRogo osta
tniego ^aSzćzepiony szympans okazywał tylko poj^dyWze'śfilabe Oznaki 
kiły (wrzód pierwotny i obrzęit g n n g ołów nieznacznego stopnia).

S te n e rm ark .
R o j u r o w s k i j .  W sprawie losow parafiny, wstrzy

kniętej w tkanki ludzkiego ustroju. {P ra c e  ze szpMalnepnfhi- 
riirg u fzn e j k l in ik i  prof. 'DjaPimagpa T. Ili. — Dolfatek do m ie - 
s/Sczkikd" » C h ir itt ty a *  1 DOit*lntybr Od czasów pierwszej praęft&ei'- 
sunyego w r. l89i> wstrzykiwania parafiny w a l a c h  koshiefyćzno- 
jilajtgcjiuyuh znalazły sz‘ci'okie zastosowanie. PoTlając swą metodę, 
G em m y  pi!źypftśz£z"&ł, że, wśtfzykując parafinę, wywoła zadrażnie
n i*  i rozrost tkanki łącznej, k tóra pd częsjciowem wessaniu, cźęŚcjo- 
wem zaś* otorhieniu wstrzykniętej parafiny,'Stanowić b.ędzie właściwą 
podstawę protezy. Autor mial sposobnofc zbadać w 3 przypadkach 
zachowanie sig tlcfWffl po wstrzyknięciu parafiny: w jednym przy
padku badanie było wykonane w &'/l mieslRj '  po wstrzyknięciu 
parafiny; w drugim w 5 l/a miesięcy, w 3-im przypadku w 11 mió- 
sięcy. \Ye-’ yJsf^stkieli tych przypadkach parafinę wstrzykiwano 
z powodu kilowego zapadnięcia się nosa; w 2 przypadkach' para 
fina rozlała1 Km w tkankach  0'ihczająeych i 'kształt nosa nie popra
wił się; w 3-ciffi przypadku iw -po czą tko w o  po wstrzyknięcia pa
rafiny mia-t k^ztatt woale prawidłowy, pó'źu!ej począł się zapadać. 
Z tjjŚh wRlOTiw we wszystkich Di przypadkach musiano się uóiec 
do operaeyi plastycznej, k tóra  dopiero dała dolne wyniki. Uzyskane 
przf({roli operacjach  wyćinki tkanek , przepojonych parafiną, zostały 
zbadane przez au tora  mikroskopowo. W piStwszym przypadku zna
lazł an to r  zfcjffizną ilość młodej komórkowej tkank i łącznej, otaczM 
jącej jam ki wypełniono parafin:?! w drugim przypadku tk an k a  ł ą 
czna miała cha rak te r  już więcej włóknisty, a jam ek z parafiną 
było zilitcżiiie mniej; w oHiim wrAśJćio przypadku na 1-szy plan 
wystąpiła tkanka bliznowata i tylko tu i owdzie widoeiro -były je- 

' szezeflHjHkBz parafiną, otoczone przcejf młodą tkankę łączną, k tóra  
zdaniem autora  w dalszym przebiegu po wessaniu i tych Resztek 
parafiny również uległaby zbiiznowęiceniu Na poustawie tych ba
dan przychodzi afttor wniosku, iż wstrzykniętą w tkank i para
fina po krótszym lub dłuższym czas ie ; u le^a 'całkowitem u w esSu iu ,  
na jej zaś miejscu rozrasta się tkanka  łiplzna, k lora  podobnie jak  
i w Sędzie  indziej ulega w koueufzbliznowaconiu i skurczeMu się, 
mogą'Sj_powodować: skutkiem togo nawet większe zniekształcenia, nfżl 
b y łf  p i 'fedfzas trzyknfi^cm  parafiny. Woberc aiitor, pomijając 
nielh^re liimjezpieifeęńśtwa, grożące choremu prźy  wstrzykiwaiii^ęh 
parafiny (jak np, zatory tętnic płucnych), sądzi, iż metoda ta moż'a 
dawać dobre wyhiki t.yllro czasowo, po pewnym źf{^,olą'esio "ęzasu 
bliznowaciejąca M ańk ą  łączna, kurcząc śra, musi powodowatw.na- 
czne zniekształcenia!.,1 wstrzykiwania więc parafiny nie mają właści
wej racy i bytu. G liń s k i '

Prof. B i  i e g e r .  Wodolecznictwo w chorobach płucnych. 
\ (B $ rL  -Ślin. Woeh., Nr. 15, 10()4). W cierpieniach nieżytowych na-1 
rządu oddechowego, a więc w sprawach, w których je s t  zajęta błona 
śluzowa, zadaniem zabMjów wodojejizniczycli jes t  zapobieganie nad
miernemu iragroinadzeniu się -wydzieliny, plwociny, celem uniknięcia 
zapaleń' opąęlowkch. Najbardziej w w p if  bijące wyniki bywają^ w ta 
kich niedomogach po stosowaniu półkąpieli łącznie, z naeierahiami 
i zlewanisuni (karku); ^ą to niejako środki swoiste. W  ka-żdytn ra 
zie ^zaleca sięSpewna oględnosp, poniewffi wzmianIłowane ciorpieąie 
nagabuje po większej części dzieci i starców. W włóknikowom.-żcy 
paleniu płuc znakomfcię działają przyrządy leilerowskie na okolicę 
sercH  ńiemniej wilgotne ’za,wijania; to'•sumo tyczy się zapalenia płuc 
w następśtwje grypy. W e lk ą  rolę odgrywa wodolecznictwo w dy- 
chawifiy oskrzelowej: w takich przypadkach idzie z jednej strony 
o opanowanie już istniej!?,ego napadu, z drugiej o zapobieżenie im. 
Napady clyehawicże trwają o wielo krócej po zastosowaniu n a try 
sków i kąpieli rąk  lnb tro» o ciepłocie bardzo wysokiej lub bardzo 
nizkiej; szczególniej zalecają się gorące kąpiele hożne (W in tern iu ) ,  
goriwb r u S s S i i a  klatki piersiowej z-takintiż olrtadami. Celem % ts . 
zupełne’go usuiifełia napadów, a więc wyleczenia w ścisłe® rego 
słowa znaczeniu, należy koiiseTrwentnie przeprowadzić k u r a ł j ę  wo- 
doleBniczą: pólkąpięle (3M— 30°6), d łu g j  lub krócej trwające, ua- 
cieranliSyKidtryski szkockie pojedynczo lub lrembinowańe. W  prze
biegu gruźlicy płuc aiitor uwzględnia^wodolęcżnictwo jodynie w pier
wszych jej okresach; następne namżą filo zabiegów nzykalno-dyete- 
tyćznych. Idzie“ u wyłącznie o systę^intyczne hartowanie osobnika 
a więc stosuje się zazwyczaj nacjOTaiiiu, natryski,  ziewania, półką- 
piele lub wreszcie kąpiere ś w i e t l n i  na wolnem powietrzu. W  p rzy 
padkach biegunki na tie glnźlićzeęi z wybitnymi objawami wrzo
dów jeiitowj"h, gdzie tnaigffiua, tanatbina, przetwory hizinutu i ma
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kowca pozostały bez skutku, można j e s e z i^  osiągnąć bardzo dobry- 
wyuik _pó stosowaniu kąpieli-świetlnych, z uastępowemi nacieraniami 
szczególniej nóg i 10-miriutoweini kipielam i nasiadowemi, począwszy 
od 30° C., zniżając stopniowo c iep ło t"  do 18" C.

P ise k  (P-odgórze-Krakóv?-).
P r S w B a c c e l l i .  T ę t n i a k  t ę t n i c y  k r e z k o w e j  w y ż s z e j .

( W ie n e r k lin .-te ra f.*  W oche^isahri/t, Nr. 14, 1904): Interesujący 
ten przypadek., dotyczy a4-letniego robotnikami k tóry przed 10 laty 
przechodził kitę; obecnie, oprócz innych, w grę nio wchodzących 
dolegliwości, stwierdzić, można w okolicy dołka podsWcowego .guz 
wielkości malej pomarańczy, znamionujący sieyuwoma znanymi ty- 
powymi objawami tętniaka, a mianowicie tętnieniem w górę i na. i 
boki. Nadto przyśłneheui w y k a s j ^  można rozknręzowy dimef,' cli? 
ją ty i  się jedynie wytłótnac/AÓ przypływem prądu krwi do prżjpu- 
fzfealne&o włJrka tętnialifiwegó.; datej sk.arżysię choty na bolo, bę
dące zresztą następstwem ucisku tęjyiiakn ma spUtjty nerwowe. Mo- 

fżnabyiizarzueić, że tę tn iak  odnosi się do ' tętnicy trzownej, atoli ten 
o k o liczu o S łże  zwtóMru' on je.-t bardziej ku stronie lęteśj’; nie od- 
powilid-a anatomioztremu przebiegowi wzmiankowanej tęthiey: nąto- 
miast .^ętiiiea krezkovva wyższa, wyrhoclźąca z J m c Z K p s tk i ,  wysyła 
wszystkie swojejugałązki ku stronie lewej Także powierzchowne 
względnie położenie Tętniaka,* brak  od głos tj przytłumionego w odpo
wiednie® miejscu na plecach i szmeru obok kręgosłupa, przenia- 
wi,iją(ya tętniakiem gałęzi tętnicy głównĄj, a nie-samej aorty, wre
szcie HŁtno w tętnicach, co.wyaej i poniżej położonych, wybitnie 
rów nocźa-n^  Laparotomia lecznicza stiliaraizila rozpoznanie.

D r .  P isek  tPodgórze-Krakówj.
H e i c k e l h e i m  i T& a aft? r. W p ł y w  w l e w n ń ,  z u w ie r a j f t -  

e y e n  k w a s  s o l n y ,  n a  z a w S r t o ś ć  p e p s y n y  w  t r e ś c i  ż o ł ą d k o 
w ej p r z y  a c h y l i i ,  o r a z  k i l k a  uw ag ;  n a d  m e t o d a m i  i l o ś c i o 
w e g o  o z n a c z e n i a  p e p s y n y .  {'M tinoh. med. W ąchenschrift, Nr. 8, 
1904). , Na zasadzie sjLjŁnnial przeprowadzonych badan dochod/ją 
autgrowie do następujących wniosków: 1) Zasadniczej różnicy co do 
zawartoscL pepsyny w tresai żołądkowej pod wpływem wlewań, za- 
wieyajaefmi kwasi solny, nio można było stwierdzić dla pofflzegól- 
n.ych posmei a c lf l i i .  2) Prawie we wszystkich przypadkach achylii 
można było wykazać zmniejszenia się ' f aw Artości zyćzynu i wogói- 
nóści nizką wzgl^init? była ilo^c pepsyny w przypadkami taka, w in
nych postaciach było różnie, w niektórych nawet zupełny brak  pe
psyny. 3) Zdaje się,Tżfe wysoką1 względnie'1 zawartość pepsyny, która 
jeszcze wzrasta .przez wlewanie, zawierające kwas solny, można stwjer- 
dzić szczególniej w przebiegu raka, okoliczność, któvą wraz ijinnymi 
obj awami maże mieć znaczenie rozpoznawcze, 4) Domieszka, krwi 
po wlewaniach, zawierającym kwafflsolny, b runatSa barwa wypló- 
czyn, przemawiają w przebiegu aahrlii  za rakiem. ^  Przy achylii 
i hipochylii metoda jpłolharda zdaje się być n a j l e p sS  do ilościowego 
oglaefflnia pepsyny; —  dlti zwykłych celów klinicznych, rojjest, do 
określenia p e c y n y  „z g r u b s i 11, w y s t a r c ^  dawnffi metoda MeWa.

D r .  fiiśek  (Podgórze-Kraków).
Ból gjp r  »j% k i.  W a r t o ś ć  l e c z n i c z a  p r o t y l i n y  i j e j  z w i ą z 

k ó w  z ż e l a z e m  i b r o m e m .  (W ie n e r  klinis.ćhe 'RąM/seh.a//HErdł 
11 i 12, 1905). Protylina, związek fosforu, przedstawią Się .w po- 

gfaci blado-żó-ltawego proszku prawie bez smaku i zapachu, który 
w wodzie zimnej nie # oz puszcz a się, natomtSsE r o z p u ^ . z g  siptwśród 
gotowania i w kwhSje solnym. Przesąćz zawiarti kwag fosforowy. 
Phorzy; bardzo chęttfre zażywają, ten ' przetwór, może on byc im zre
sztą bez ich wiedzy podawany. Prót.ylinę daje się wptoSt do goto
wych pot.raw (rosołów, jarzyn i t. d.), dtneeiom od 1— 5 lat 1— 2 
łyżeczek od k:ńvy, od 5 — 1 ł t ą ł  1— 3 ły&czek, dorosłam zaś 2— 4 
łyżeczek dziennie, Autor podawaj prfctyljjg w.cierpieniach, w k tó 
rych wskazane są przetwory iosforu, żelaza, wogóle środki wzma
cn ia ją c®  a- więc ,‘w różnych nastacńBh niedokrewności, zołzach, 
krzywicy, neurratenii i t. d., otrzymując zayłize zn ako m ity  wyniki.

D r .  P isek  (Podgórze-Kraków).
H e i n e  Ij#, O d z i a ł a n i u  p r o m i e n i  R o e n t g e n a  n a  n a 

r z ą d y  w e w n ę t r z n e .  ^ M iin c k e K ir  med. W och e n sch rift , &0wł. 
Nr. 14-). Mys^BS małe*świnki morśkie giną wc i ąg u  1— 2 !ltygodni, 
jeżeli uąświetlano je przez: ki lka «godzin prorińejńami 
W narządach wewnętrznych (akicli zwierz;ffl znalazł H. n a s tę p u ją ^  
zmiany: nadmiar barwika w'rsł&dzionie i zńikanieĄgrudek śledzio
nowych ( f m ic u M ) ,  a poózęści i komórek m ia p i  śledzionowej. 
dalsŁę doświadczenia przekonał się LT.,Ke zmiany w obrębie gru
dek śledzionowych zaczynają f ię  już w kilka ' |b ip fn  po naświetla
niu, po 8 — 101 godzinach dochdfjac  do fflczyt.11; jąd ra  limfocytów 
w olirębie grudek rozpadają się, szczątku jjipłer pochłaniają fajgo- 
ćyty,-kt.óte wkróto^Jtakże znikalfFj. Nagrolmidżoniffbarwika, które 
jeąjfc skptkieni rozpadii^jgiałek ęsęrwonyoh, oraz rozpad komórek 
miazgi śledzionowej nas tępują  dopiero po kilku dniach i to po bar 
dzo siinem naświetlaniu. PodoDnę- 'zmiany, ja k  w grudiiach sfedzio- 
nowych, wywołują prpiniefnę Roentgena równocześnie takżefw grud-

l“ ch ckłonn^liPelitowyci) ,  w griicżołach limfat3ruznych, a u mło
dych zwmfząt talfźe w grasicy. W  szpiku kostnym f f i z c S je  także 
ziiimzna c®ść k o m ó im  Bzpikowych. Zmiany w. grudkacji chłon
nych pod wpływem promieni Roentgena stwierdził H. także i u wię
kszych zwierząt (królików i psów)), które po nSSyietiąńm nie giną.' 
J  u tych zwierząt, również zmiany limfocytów następują wnąt. wkiifca, 
m/dźin, po iffiwietlaniu nawetTkrótniein I1/* godzgwA Jeżeli u mniej
szych żwiei^ąt nio prze i jfeano naświetlania zbyt długo i powiodło 
się w ten sposób utrzymać je przy, życiu, to zmiany, wywołajńe 
przez naświetlanie, zwolna ustępowały, a narządy chłonne' powra
cały do gfhnu prawidłowego. Z d o św iad i^ ń  swoich wnosCłH", *że 
Iminórki narządów chłonnyćli sąż wrażliwsze n®1 działanie, pro- 
mienf'Effientgeiia, niż komórki ^fflcórka. To też, zdaniem H., mo- 
żnab.y zapomocą piomieni Roentgena wpływ.aó‘jiia tkankę limfaty- 
c2J]ą u człoiyiĆKa, be2 obawy w ywolauH  zmian sliórnych i n a lea |ą  
loby próbować na tej podstawie l ^ f r z y ć  p i f f l m i e n i S n i  R o e n t -  
geiTh b i a ł a c z k ę ,  białaczkę rzSkoiuą i pokfewne clioimiy {Jy iu - 

p fiosarco iua , lym p h om a  lĄdhgm fari). Wprawdzie autor sam ń i»  
próbował w ten sposób leczyć iHSjączki; jednakże ogłoszono już 
k i l l "  spost,i'/®:eń biał™2kiv rzekomo promieniami Romftgena wyle
czonych, co należałoby cfalsffimi badaniami sprawdzić. C.

Prof; D ' e b o v e .  O neijce  w ę d r u j ą c e j .  ( L a  Presse lu e ą D  
cale, 1904, Nr. 37). Cierpienie to głównie zdarra  się, u kobieni do
tyczy przeważnie nerki prawej. Niektórzy .autorowie dopatru ją  się 
związku między porodem, a  norką wędrowną, fio  1 w przypaaku D. 
miało miejsce. N ad*  przechodzi autor kolejno ń U o o b ja w y ,  któr.e 
spostrzegał w opisanym p rz^L się  przypadku. (Napady gwałtownych 
Iiotów, którym towarzyszą nu dnośc i , połączono z pojawieniem "si.ę 
i znikaniem guza bolesnego, odpowiadającego herce. Eray zwiększe
niu SJęfJegó gnzą ilość moeżn maleje do pól litra, a znikanie te- 
gozHiołączone f j ^ i  z obfitem oddawaniem mo«iiu, co raąfeiń składa 
się na obraz p rzep n sz f f la j^S  pu ch l in J j io r ld .  W  pęwnych przypad
kach cierpienie t o  mage b^m] dla bĄ kij  objawów iiiaspósti'zeżoiie, 
w innyćhjiprzeli i^aj wśród objawów, podobnych do kolki nerkowej 
lub wątrobowej, lub bólów, które mogą dać obraz niestrawności 
kwEtónej, zapalenia wyrostka robaczkowego lnb niedrożności jelit. 
Autor zwracaj uwagę na zapalenie je l i^ lnzów o-b lon ias te ,  k tóre  to 
warzyszy często nerce wędrownąui zdaje się pozostawać z nią w przy
czynowym związku; w przypadkach opisywanych przez !)., zapale
nie to jelit  ustąpiło po przyszyciu wędrującej nerki.

D r .  J IL i iS la J ^ e r g .

1

I

I v . Zapiski lecznicze i nowe lei<i.

A d r e n a l i n ę  stosował A r o i S o h n  (L a  Presse mediccite 
Nr. 40, 1904) w napadach dychawicy, zależnej od pTzarostu muszli 

("środkowej. 'Napad uStal po upływie 5 minut po zapędzlowaniu prze
krwionej ożelści nozdrzy chlorkiem adrenaliny w Stosunku 1:1000. 
lbii Hfgcmliiiach wystąpił nowy napad, lercS po zapędzlowaniu żnowu 

..S^ybko ustąpił i już nie powróci-ł aż po S' dniach i został usunięty 
tym samym sposobem. Adrenalina zatem, jak  i kokaina, iĄie usuwa 
choroby, leAŻ^żapobie^a' objawom odruchowo-kurczowyiri. K .

L e c e n i e  o b j a w ó w  w s k a z u j ą c y c h  n a  p r z e w l e k ł y  w r z ó d  
ż o ł ą d k a  z a p o m o c ą  g a s t r o e n t e r o s t o m i i .  ( U n g a r . med. P resse , 
Nr? $1, 19.03). Doc. M a k a Ą a  spostrzegał 22-lę*tiiią dziewczynę, 
cierpiącą na bóre w okolicy żjolądka, fusowate wymioty, paiąnie po 
jdflzeniu. R o z p o z n a ń "  brzmiało: przewlekły wrn.żód żołądka, jdrako- 
wało objawów zwężenia; nporezywość jednak  objawtow i bęztikute- 

K n o ś ć  leczenia wewnętrznego w skazywały, 1$  bole mogłyby być n S  
stępstwem zroftów lub odruchowego skurczu odźwiernika ,• wywo- 
łujące^ft^wzmolmiie wydzielania kwasu solnego i wymioty. Przy la- 
parotomii M. nie ziglazł zrostów,, takto  nie ,było w odźwierniku 
blizny. Mimo tego ujemnego wyniku zrobu gastroęnte.TOgtomię. Na- 
stąpilo^zupełue wyleczenie. Przypadek ten pouraa ,  iż objawy po 
gii^troenterostomii mogą odfopT'zniknąć, choć wpraód opierały się 
lefttoąiu wewnętrzneinu. M. nie jest, co prawda, zwolennikiem ope- 

^ ę l ri natychmiastowej, M w  stosownym Skurcż odźwier-
nika je^tj w każdym rśzie najważriiejffią przeszkodą wyzdrowienia 
(wygoTjnia się wrzodu), a po częśfti i przyczyną wadliwego cheml- 
zmu. Jeżeli nioLmożemy tego usunąć leczeniem wewnętizue,m w k ró 
tkim czasm jd iaczego  czeH ć  uaTgroźn^iiąslępstwaTiGasąroontero- 
stomiąA usuwamy skurcz odźwiorńika, przez co znika koło Błędne, 
gdyż z fjeTfnej strony wrzód wywołuje skurcz,Pź^lrugiej■ skijScz utru- 
(liwa wygojenie sję wrzodu. Prof. H i r s c h t e r  uważa operaeyę tem 
bartlgiej za wskazaną, ponieważ według jego doświadczenia zwyro- 
dniimie blizny po wrzodzie należy niekiedy przyjąć za przyczynę 
’rg,ka. Pi;o|esrór D o i l i n g e r  twierdzi, iż w bliznowa®® zwęfeniu
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odźwiernika w następstwio wrzodu, gastroen t6 iosl3m ą można osią- 
gnijlS znakomite wyniki. Co się zaś tyczy wy|ecz_ąnia wrzodu żo- 
łądka  gbstroenterostoiii ią, to nie możo. tak  stanowraó rokować, jak  
Mj ak ł i r a .  Widział bowiem przypadki,  k t ó r m i  pijzebieg poopera
cyjny zawiódł jego nadzieje co do skuteczności gastroonterostomii 
przy wrzodzie żołądka. Gastroenterośtomią możemy. ]z ifewnością 
usunąć Si&ikie objawy bliznowatego zwężenia odźwiernika; natomiast 
nie można z titką stanowczością rokować pomyślnie przy świeżym 
okrągłym wrzodziw peptycznym. A. F i s c h e r  p o b g i  w owrzodze- 
niaćli po zatruciu płynami żrącymi gastroenterostomię, jeżeli o t ru t f  
wymiotuje wszystko, co zje. Baschkopf.

Przyczynek do leczenia przewlekłej rzeżąezki. (T h e -  
lyipeutiscke M a ^ m s h e h e , październik, łOflrfj! Dr. F a l k  wskazuje." 
na konieczność zniszrasnia żegadłott Pacjuelii® tak zwanych prze
wodów,, lewkowych (gruczołów Skonego), ponieważ służą ono gono- 
kokom zfi kryjówki. T)o Męzfflia rzeżączkowego zapEdenia szyjki 
i trzonu macicy poleca autor t i g i ^ o l  w półodsetkowym rozczynie 
lizolu. Wobec ichtyolu posiada t i g e D o l  zaletę bezwonności i nifj 
niszczy bielizny. Dalszą zale tą  t i g o n o l u  jest, działanie uśmierza- 
j t ó k  kol i swędzenie, Cojue szczególnie stwierdza w wyprysku sromu 
przy śihIuMzyeb npławaeb rzogaczkowycb. Jeżeli wypfflina rzeżą- 
eikowa dostała się do jajowodów7 lub do tkanki miedniczej, lub na
stąpiło zropiepie jajników, to zależy od poszczególnego przypadku, 
czy wskazane jes t  loęzenie przyśpieszające węśsanie, czy też opera
cya. Autor chwali ochraniające własności s ia rk i ,  k tóre  w połącze
niu z rozległemi nacięciami każdego przystępnego od pochwy 1 0 - 
pnia, stoją oonajmniej na równi z o p e r n ą .  Przypadki,  leczone 
nacięciem przez pochwę, wym.igajtfljjak i zmiany rze'żączko\vc czę- 
Stjr przydatkowych, następowego leffleńia ręsorhćyjnogo, w czem 
siarka, czy to w7 pestii&i kąpieli, *cży też tamponów, oddaje Większe 
usług i, n i* H > s o ła i r9  zwykle kąpiele solankowe, słone lub borowi
nowe; .óu^L-we tampony tigenoloiye wprowadza się co drugi dzień; 
kąpiele siarezaue (30 grm. wątroby siareżanej i 100 grm. kleju do 
kąpieli nrfSjądowej, lub 40 grm. tigenolu), a w końcu gorące prze- 

E trźyk iw an ia  sprowadzają wessanie wypociny. Baschkopf.

 # ----------

V. Sprawy Towarzystw lekarskich.

Komisya przemysłowo-lekarska Tow. lekarskiego  
krakowskiego.

Posiedzenie z dnia b kwietnia 1904 r.
Przewodniczący Prol'. Dr, E d w a r d  K o r c z y ń s k i .  Obecnych 8 

członków i Prezes Towarzystwa lekarskiego krakowskiego Prof. Dr.
N o w ak.

I. Przfwodniczący zawiadamia, że w myśl popSednic.h uchwał 
przesłał Towarzystwu lekarskiemu krakowskiemu do stanowczego roz
strzygnięcia sprawę współdziałania z Komisya przemysłowo-lekarska 
lwowską, co do oceniania,, wyrobów i przetworów „ leczniczych. Aż do 
decyzyi Towifflystwa lekarskiego krakowskiego odroczono podafiie j e 
dnego z producentów o poparcie wyrobów, poleconych już przez To
warzystwo lekarskie lwowskie.

’  2 .  j jthwalom?* upomnieć jednego z producentów, by przetworu 
dyetetycznegp, poleconego przez Towarzystwo lekarskie krakowskie, nie 
reklamował ogłoszeniami w których wymienione są  choroby, dujące, 
się wyleczyć zapomocą tego przetworu. Zagrożono cofnięciem danego 
polecenia.,

3. Ponieważ niektóre apteki, posiadające polecenia pewnych 
przetworów, prziH fy  drogą sprzedaży lub dziejżawy pod inne kiero
wnictwo, uchwalono zilwezwać je, 'ażeby przfesłały przetwory tę do po
nownego zbadania i ocenienia.

4. Kwest,ypnaryusa Namiestnictwa co do ulepszeń w uzdrowi
skach i zdrojowiskach krajowych, nadesłany przez Towarzystwo le- 
ksMkie krakowskie, oddano do referatu Prof. Drowi L u  d o  mi ł o wi  
K o r c z y ń s k i e mu .

5. W sprawie suszarni owoców i jarzyn p. Michnika i Różań
skiego w Bochni, projektowanej w rozmiarach, wymagających bardzo 
wielkiego nakładu, uchwalono odnisaćJŁe^suszarnia taka byłaby wpra- 
wdzie bardzo pożądana, że jednakże należałoby na razie poprzestać 
na suszarni znacznie mnięjszój, której urządzenie mogłoby łatwiej 
przyjść do skutku.

6 Na podanie komitetu, zajmującego się urządzeniem Zakładu 
kąpielowego w Wieliczce, uchwalono na wniosek przewodniczącego 
odpowiedź, którą dla ważności sprawy postanowiono w całości umie
ścić w protokole: „Tak z poprzednich ogólnikowycli .rpzbiorów chemi
cznych, a tem wię,cej z bardzo szczegółowego rozbioru chemicznego, 
dokonanego przez Doć,' ,Dra L-ąfpi b e r g e  r a  datą 12 czerwca 1902, 
wynika, że surowica wielicka z poprzeczni „Mortis“ i z poprzeczni 
„ Appelshofen" jest rozczynem nasyconym przeszło 265 grm. składni
ków mineralnych na 10'ftO grm. surowicy. Ilość1 samego tylko chlorku 
sodowego wynosi przeszło 252 grm., reszta zaś odnosi się do siarkami 
sodowhgo, chlorku wapniowego i chlorku magriowego i do minimal- 
nwih ilości soli potasowych, litowych i strontowych w połączeniu 
z kwasem węglowym, siarkowym i chlorem. Nadto surowica z poprze
czni i) A ppelshofcn« zawiera w sobie małe ilości związków jodowych 
i bromowych. 1 ym składem chemicznym surowica wielicka przewyż
sza wszystkie solanki i wody słone i prawie wszystkie surowice za 
graniczne. N adajtSsię  ona do stosowania kąpieli słonych i solanko
wych w dowolnem rozcieńczeniu, przyczem w rachubę wchodzi i ta 
ważna okoliczność,Ke ilość surowicy, którą zakład kąpielowy mógłby 
ro z p o R id z ;®  jest  tak znaczną, jak nigdzie indziej.

Woda wodociągowa s iużąca do picia i do rozcieńczania ką
pieli, według badania, wykonalnego w c. k. Zakładzie powszechnym do 
badania środków spożywczych w dniu 20 września 1902 r , czyni w zu- 
pełi/jóści zadość wymaganiom.

Miejsce, wybrane pod budowę projektowanego zakładu kąpielo
wego, uważa komisya przeiliysłowo-lekarska Tow. lek. krak. jako zu- 

raełnie odpowiednie i czyniące zadość wsHlkim wymaganiom hi

gieny-
Pomimo, że w kraju istnieje kilka zakładów wód słonych ) so

lanek, urządzenie zakładu kąpielowego w Wieliczce* byłoby pożądane 
głównie z tego powodu, że zakład taki, położony w blizkości szlaku 
kolejowego, a rozporządzający tak zgęszezoną surowicą, miałuy wszel
kie prawo do tego, ażeby się stać światowym zakładem kąoielowym. 
Komisya przemysłowo-lekarska pochwala również przedstawione plany 
na urządzenie zakładu kąpielowego, nie może jednak przemilczeć^, że 
zbyt wysokie koszta budowy natrafić mogą na trudności przyrody 
finansowej.“

7. Resztę spraw z powodu nieobecności ręmrentów odłożono do 
następnego posiedzenia.

D r. Michał Śliwiński, sekretarz Komisyi.

Posiedzenie z dnia 24 kwietnia 1904 r.
Przewodniczący Prof. Dr. E d w a r d  K o r c z y ń s k i .  Obecnych 

członków 8 i Prezes Tow. lek. krak. Prof Dr. N o w a k .

1. Podkomisya (Dr. Ś l i w i ń s k i  i Dr. Bi e f ) ,  delegowana przez 
przewodniczącego na podanie p. mag. farm. M. L. Dobrowolskiego 
z Podgórza do zbadania przydatności gruntu, zakupionego pod nową 
fabryki przyborów opatrunkowych i wyrobów farmaceutycznych, zło
żyła sprawozdanie tej treści, że obszerny grunt, położony zdała od 
budynków miejskich, na spadzistym terenie* Krzemionek, nadaje się 
w zupełności do lego celu. Bliższych wskazówek co do budowy samej 
fabryki nią można udzielić na razie, dopóki p. Dobrowolski nie przed
łoży szczegółowych planów projektowanej budowy.i*13prawozdanie to 
przyjęto do wiadomości.

2. W odpowiedzi na pismo Gremium aptekarzy Galicyi zacho
dniej, w któreihtoL piśmie Gremium aptekarzy domaga się nietylko
w imieniu własnem, ale także w imieniu lekarzy praktykujących wy
dania odezwy do lekarzy .„--ażeby nie przepisywali t. zw. specyfików, 
gdyż to ich naraża na uszczerbek w dochodach, uchwalono w myśl 
wniosku podkorfiisyi (Doc. Dr. L e 'm b e | r g e r  i Dr. Ś l i w i ń s k i )  od
pisać:  1) że Gremium powinno wpływać na swych członków, ażeby 
chorym, zgłaszającym się do aptek, nie ordynowali bez przepisu le
karskiego; 2) by panowie aptekarze nie wyrabiali sami specyfików,
an.^mż bez potrzeby nie sprowadzali ich, a w każdym razie, by się 
zastosowali do przepisów państwowyffl, odnoszących się do sprzedaży 
lęków o niewiadomym składzie chemicznym ; 3) ażeby Gremium wspól
nie z in n E i i  gremiaiui starało się o to, ażeby wszystkie' le środki le-

| czniczę, których nazwa jest  patentami zabezpieczona, według składu 
chemicznego nazwane, objęte zostały taksą aptekarską.
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6. Przyjęto z Liirdzo . liezna^nem i zmianami referat Prof. El'a 
L u d o m  i l a  K o r c z y ń s k i e g o ,  wypracowany jako odpowiedź na me- 
moryal Namiestnictwa w sprawie ulepszeń w zdrojowiskach i uzdro
wiskach krajow ych..Akhwalono memoryai len p r z e s i l i  Towarzystwu 
lekarskiemu krakowskiemu.

D r. Michał Śliw iński, sekretarz Komisyi.

VI. Ginekologia u Aretaeusa.
Przyczynek do dziejów ginekologii. 

Przez

Dr. Jana Lachsa.

(C ią g  d a lszy ) .

J e d n ą  z b a rd z o  w a ż n y c h  c h o ró b  m a c ic y ,  k tó r a  s t a r o 
ż y t n y m  le k a r z o m  d u ż o  d a w a ła  do  m y ś le n ia ,  j c ś t  z a p a le n ie  
(ip^Eyp.acrtT)) m a c ic y .  O k r e ś l e n ia  tego  c ie rp ie n ia  A r e t a e u s  
n ie  p o d a je ,  p o w o łu ją c  s ię  j e d y n i e ,  że  to j u ż  u c z y n i ł  w i n 
n e m  b a rd z i e j  po te m u  o d p o w ie d n ie m  m ie js cu .  Z  tego j e d n a k ,  
at  p o w ia d a ,  w y n i k a  d o s y ć  ja s n o ,  że  c ie rp ie n ie  to u w a ż a ł  ząj 
ch o rob ę  o s t r ą 95), k t ó r a  się o b ja w ia ł a  g o r ą c z k ą ,  d re s z c z a m i ,  
n ie m o ż n o śc ią  m ó w ie n ia  i b r a k i e m  t ę t n a 9(i). O b o k  ty c h  o b j a 
w ów  to w a r z y s z y  t a k ż e  za p a le n iu  fnac if l?  bo lesn e  m ie s ią c z k o 
w an ie  lu b  m oże  n a w e t  c a łk o w i ty  j e j  b r a k .  P rz y  lecz en iu  
b o w iem  n a p a d u  h is te ry c z n e g o ,  sp o w o d o w a n e g o  z a p a le n ie m  
m a c ic y '  r a d z i  A r e t a e  u ^ s t a r a ć  s i ę m  ł a t w y  o d p ły w  k rw i  
m ie s ią c z k o w e j  97). O p isu  p r z y c z y n y  c h o ro b y  i j e j  p r z e b ie g u  
n ie  z n a j d u j e m y  nigdzfiS  P e w n e  j e d n a k  w s k a z ó w k i  n a  H ty o -  
logię z a p a l e n ia  m a c ic y  mfęgą p o d a ć  p o g lą d y  A r e t a e u s a  
n a  z a p a le n ie  i n n y c h  n a rz ą d ó w .  A b y  z a p a le n ie  m ogło  p r z y j s m  
do s k u t k u ,  k o n ie c z n ą  j e s t  t a k a  z m i a n a  t e m p e r a m e n tu  pod 
w zg lęd em P c iep ło ty  i w ilgo tno śc i ,  p ik  j ą  p o w o d u je  n a d m i a r  
żółtej żółci 98). W ła ś c iw e j  p r z y c z y n y ,  p o w o d u ją c e j  tę  z m ia n ę  
w  sa m e j  w ła ś n ie  m a c i c y ,  A r e t a e u s  n ie  po da je .  P e w n e  
w s k a z ó w k i  z a z n a c z a '  w  ty m  k i e r u n k u  w y ż e j  w y m ie n io n y  
p o g ląd  j e g o  n a  o g ó ln ą  e ty o log ię  c h o ró b  k o b ie c y c h .  'Śc iś le j
szy m , an iże l i  A r  e t a e  u s, b y ł  pod ty m  w z g lę d e m  G a l e n " ) ,  
k tó r e g o  w iad o m o śc i  o z a p a le n iu  m a c i c r są  b a rd z o  do n a 
s z y c h  d z is ie j s z y c h  zbliżoną!- a n a w e t  p r z e w y ż s z a j ą  op is  tego  
c ie r p ie n i a  u  S  o r a  n  u s a  I0°).

Z  p o w o du  b l iz k ie g o  s ą s ie d z tw a  p ę c h e rz a  i śc is łego  
zw ią z k u ,  j a k i  z a c h o d z i  p o m ię d z y  n im  a m a c ic ą ,  p ęch e rz  
j e s t  n a r a ż o n y  n a  c ie r p ie n i a  n a s tę p o w e ,  b ę d ą c e  w y n ik ie m  
u c i s k u 101). O k o l iczn o ść  ta  p o z w a la  w n io sk o w a ć ,  że A r e t a e -  
u s o w i  z n a n e  b y ły  n ie k tó re  z m ia n y  a n a to m ic z n e ,  t o w a r z y 
szące  z a p a le n iu  m a c i c y ,  a  p r z e d e w s z y s tk ie m  j e j  p o w ię k sz e 
nie. S k o ro  b o w iem  m a c ic a  w śró d  p r a w id ł o w y c h  w a r u n k ó w  
n ie  u g n ia t a  p ę c h e rz a ,  c z y n ią c  to j e d y n i e  w p rz e b ie g u  _ z a p a 
lenia ,  n a te n c z a s  w n io s e k  n a sz  b ęd z ie  n a jb l iż s z y m .  Ż e  zaś 
s t a ro ż y tn i  l e k a r z e  o z m ia n ie  w ie lko śc i  m a c ic y  w p rz e b ie g u  
jej z a p a l e n ia  w ied z ie l i  i n a  nią u w a g ę  z w ra c a l i ,  tego  d o w ^ J  
d e m  n ie c h  b ęd z ie  S o r a n u s 102), k t ó r y  w ie lo k ro tn ie  o o b rz ę 
k u  m a c ic y  w s t a n ie  z a p a l e n ia  w sp o m in a .  Z n a j d u j e m y  t a k ż e  
u n ic h  w z m ia n k i  o o b ja w a c h  ze s t r o n y  p ę c h e rz a ,  z tą  je-5 
d n a k  ró ż n ic ą ,  że g d y  jed n i  p r z y p i s y w a l i  je  p rz e n o s z e n iu  
się s p r a w y  z a p a ln e j  z m a c i c y  p e r  co n tin u itatem  to  inn i 
odnosi l i  te  o b ju w y  już  tw do te j w ła śn ie  ok o lic zn o śc i ,  ju ż  
też do  p o w ię k s z a n ia  się m a c ic y  10*)1 L e c z e n ie  p o lega ło  na

36j Ue caus. et sign diut. morb. Iib. U. cap. XI. K. str. 162
9S) De caus. et sign. ac. morb. Iib. II. cap. XI. K. str. 66.
!)7) De cur. ac. morb. Iib. II cap. X. K. str. 288.
I)8) -De causis et signis ac. morborum Iib. II. cap. IV. K: str. 41.
ć19) Patrz: Lachs, Ginekologia Galena, »Przeelad lekarski* z roku 

1902 i 1906.
10°) Soranus lib. II. cap. II. 18.
l01) De causis et signis ac. morb. Iib. II. cap. X. K. str. 58.
">-) L. c.
103) Galeni in aphorismos Hippocratis com. ąuint. 58 K. XVIII. b.
10+) Soranus 1. c,

u p u s ta p h  k r w i  w o k o licy  s t a w u  ło k c io w eg o  i sp o je n ia  łono-  
w egp ,  j a k  to w y n ik a  z p rz e p isó w ,  j a k i e  A r - e t a e u s  po,leca 
p o d czas  n a p a d u  h i s t e r y c z n e g o 105).

D a lsz e m  c ie rp ie n ie m  m a c ic y ,  pow od u jące rn  z m ia n ę  je j  
w ie lkośc i ,  j e s t  p u c h l in a  (u&poĄ). a  w ięc  n a p e łn i e n ie  n a r z ą d u  
tego  w o d ą  N ie  j e s t  to  c ie rp ie n ie  p ie rw o tn e ,  lecz b y w a
za w sze  w y ra z e m  i n a s t ę p s tw e m  i n n y c h  c h o ró b  u s t ro ju .  P o d -  
c z a s * g d y  w o b e c  g r o m a d z e n ia  się w o d y  w in n y c h  n a r z ą d a c h  
le k a r z  stoi p ra w ie  b e z s i ln y ,  w p u c h l in ie  m a c i c y  p o m a g a  m u 
s a m a  n a t u r a  w i t e n  sposólJ, że ro z w ie ra  i jśc ie  m a c ic z n e  
i p o w o d u je  w  te n  sposób  o d p ły w  w o d y  n a g ro m a d z o n e j ,  

'co  z n o w u  p o z w a la  ‘S S l  p rz y p u s z c z e n ie ,  że m ie js c e m  Zgroma
dzen ia  się p ły n u  j e s t  s a m a  j a m a  m a c ic y .  G r o m a d z e n ie  sio 
p ły n u  n ie  z aw sze  j e d n a k  b y  waB p r z y c z y n ą  teg o  c ie rp ien ia .  
J a k o ^ z w o le n n i k  s z k o ły  p n e u m a t y c z n e j  p o z w a la  A r e t a e u s  
i p o w ie trz u  (j, 7rvsy.ua “ ) z a t r z y m y w a ć  .s ię  w e  w n ę t r z u  m a c i o y l  
a feczen ie  tej po srac i  ję‘st z u p e łn ie  id e n t y c z n e m  z leczen iem  
p o p rze d n ie j .  O  w y p e łn ia n iu  się m a c ic y  p o w ie tr z e m  w spo- 
m in a > ta k ż e  i S o r a n u s 107) P o d c z a s  g d y  j e d n a k  c ie r p ie n i e  
to je s t  pod łu g !  S o r a n u s a  d o w o d e m  n ie p r a w id ło w o  p rz e 
b ie g a ją c e g o  po łogu, to A r e t ą e u s  w s p o m in a  o n ie m  j a k o
0 sp ra w ie  n iepo log ow ej .

W ie l e  s t o s u n k o w o  m ie js c a  i c za su  p o św ię c a  A r e t a e 
u s  w rz o d o m  m a c ic y ,  a lbo  ra c z e j  części p o c h w o w e j , j a k k o l 
w ie k  n a d  ich  e ty o lo g ią  n ie  z a s t a n a w i a  się w ca le .  R o z ró żn ia  
on t r z y  ro d z a je  ty c h  w rzo d ó w , u w a ż a ją c  j e j e d y n i e  za  t r z y  
okrefsy w ro z w o ju  j e d n e g o  i tego- s a m e g o  c ie rp ie n ia .  W  p i e r 
w sz y m  o k re s ie  m a m y  do c z y n ie n ia  j e d y n ie  z u b y tk i e m  n a 
b ło n k a  ( „ . . .  ćjzwę avado£t/j n ;  108) , a  p o w ie rz c h n ia
sa n ic B j  w rzo d u  c z y n i  w ra ż e n ie ,  j a k g d y b y  b y ła  so lą  p o sy 
p ana .  N a  w ew nątrz  o b j a w ia  I s ię  w y d z ie l in ą  r o p n ą  w m ałe j  
ilości i nie- c u o h n ą e ą .  L e k a r z  może. w ty c h  p r z y p a d k a c h  
d o b rze  r o k o w a ć  „smj&sa tcźSs-i t x  1°«jWS4

G o rs z y m  je s t  dla: ch o re j  d r u g i  o k re s  c h o ro b y .  P o d  
w z g lę d e m  -a n a to m ic z n y m  i k l i n i c z n y m  ró ż n i  się ten  o k re s  
od p o p rz e d n ie g o  tem , że w rz o d y  s t a ją  się g łę b sz e ,  a  c h o re  
sa m e  s t w i e r d z a j ą  olifitszą b a rd z ie j  c u c h n ą c ą  w y d z ie l in ę  
r o p n ą  O k r e s  te n  d a je  się w p r a w d z ie  d o sy ć  w e z n a k i  ch o 
r y m ,  lecz i t iu le -k a rz  m oże  b y ć  o ich  ż y c ie  s p o k o jn y ,  g d y ż  
z tego  p o w o d u  n ie  g roz i c h o r y m  b y n a jm n ie j  j e s z c z e  śm ie rć  
W  m ia rę  d a ls zeg o  ro z w o ju  c ie r p ie n i a  d r ą ż y  w rz ó d  co raz  
b a jd z i e j  w g łą b ,  btraegi jeg o  s t a ją  się tw a r d e  i n ie ró w n e ,  
p r z y b i e r a j ą  c h a r a k t e r  ż r ą c y  i n ie  z a b l i ź n ia j ą  s ię  n ig d y .  
C h o ry m  d o k u c z a j ą  bole. u p l a w y  („ . .  .iycóp tic za.zcóSTję... “ l t ))l) 
b r u d n e  i c u c h n ą c e ,  pośród  k t ó r y c h  m o ż n a  cz a se m  z a u w a ż y ć ,  
s t r z ę p k i ,  p o c h o d ząc e  z ro z p a d u  częśc i  za ję te j ,  a  po d łuższe in  
wrOszcie t r w a n i u  c ie rp ie n iÓ ‘.sp ro w a d z a  śm ie rć

W  tr z e c im  okresiA j w rz o d y  m a c i c y  mo'gą u le d z  z w y 
r o d n ie n iu ,  p r z e o b r a ż a ją c  się w  r a k a m ). P o d  w z g lę d e m  a n a 
to m ic z n y m  n ie  różni się s a m  w rzó d  r a k o w a ty  n iczem " od 
ż rąc eg o .  R ó ż n ic e  w y s t ę p u j ą  j e d y n i e  w  o k o l i c y  w rzo d u
1 w n a rz ą d z j te _ d o tk tn ę ty m  c h o ro b ą .  N a p ię c ie  w n a c z y n i a c h  
k r w io n o ś n y c h ,  o ta c z a ją c y c h  w rzó d ,  zw ię k sz a  się. do m a c ic y  
ca łe j  n a p ły w a  w ięce j kk.w.i, a  zu itość  j e j  f i t a j e E i ę  tw a rd s z ą .  
R o z p o z n a n ie  c ie r p ie n ia  j e s t  m ożliw ein  j e d y n i e  p rzez  b a d a n ie  
p r z e d m io to w e  zap o tnoS ą  p a lc a ,  w p ro w a d z o n e g o  do p o c h w y .  
„EtfTi Se 7t£-vup,svoŁcxi oaz a r r < ) u o v j u 112)- Z  tego  p o w o d u  
nie  n a le ż y  go  też zan ieębaćT j U  c h o r y c h  w y s tę p u j ą  o b o k  
o b ja w ó w ,  t o w a r M s z ą c y e h  w y że j  w s p o m n i a n y m  w rzo d o m , g o 
r ą c z k a  i u c z u c ie  trw o g i .  O d m ie n n ą  od tej pjfctaci r a k a  j e s t

B Ł 1’5) De cur. ac. moib lib. II. cap. X. K. str. 286 i •
IM) De causis et signis diuturnorum morboyum lib. II. cap. I.

K. str. 130.
107) Sorani gyn. Iib. II. cap. VI. 61.
ł08l Dei-eausis et signis diuturnorum morboruu lib. II. cap. XI. 

K. str. 165.
">'■>) L. c.
“ ») L c.
‘ W Patrz: Lachs,  Poglądy lekarzy .starożytnych na prząkyynę, 

przebitg i leczenie raka. >Przegl. lek.u z r. 1904-.
‘ Im De caus. et sign. ac. morboiHn lib. II. cap. XI. K. str 166.



P R Z E G L Ą D  L E K A R S K I . N r .  2 6 .

jjod w z g lą d e m  lumctomiezn y m i k l i n ic z n y m ,  j a k k o lw ie k  'bar
dzo p o d o b n a  p od  w z g lę d e m  rokow ania ., : d ru g a ,  t. zw. n ie  
wrzodziejąo®.' p o s ta ć  r a k a  inlicicy. L e k a r z  b a d a j ą c y  H n a j d u j e  
g uz  tw a r d y ,  s p r o w a d z a j ą c y  t a k ż e  s t w a r d n ie n ie  ca łe j  m a c ię y ,  
o jiowi erzc j in i g ł a d k i e j ,  a  w k a ż d y m  ra z ie  niej w rz o d z ie ją ce j .  
Po,d w z g lę d e m  k l i n i c z n y m  ró ż n i - s i ę  p o s tać  guzkó-w ata  od 
w rzodzie jąę .e j  p r z e d e w s z y s tk ie m  .tem, że w p ie rw s z e j  b r a k  
ow ej p r z y k l e j  w y d z ie l . a y .  cp j przjg.ąięż n ie  m oże  pozostąć  
bez  w p ły w u  n a  gały  p rz e b ie g  olięitóliiy Z re s z t ą  o b ja r ^ y j s ą  
m n ie j  w ięaej te marne w o b y d w ó c h  p o s tąe i^ ćh .  C o . s i ę  t y c z y  
p rz e b ie g u  r a k a ,  to A r e t a . e u s  u w a ż a  go :ża  c ie rp ie n ie  n ieco  
d łu że j  się w lo k ą c e ,  co j u ż  z tęg'<i w y n ik a ,  że  .nad n im  zą^i 
■atanawia isję w k s ię d z e  o ehd.ifpbajph d łu g o t r w a ły c h .  Z re s z tą  
s a m  to w y r a ź n ie  p rz y z n a j ę ,  ż'ę p rźe b ie g  ic ie rp ie n ia  j e s t  ‘d o sy ć '  
p o w o ln y ,  lecz p ro w a d z i  zaw sz e  do  śm ie rc i .  C zas  t r w a n ia  
Ćhot'ob,y z a le ty  od ro d z a j  u rakfl.. J u ż  z o b jaw m y , j a k i e , ' t o 
w a r z y s z ą  d w o m o d m i a n o m  r a k a .  w y n i k a ,  że inapze j p rze 
b ieg a  r a k  w rz o d z ie ją c y ,  a  in acze j  g u z k o w a  jcgftSi pósti^Ć. 
W y d z ie l i n a  b o w iem  posokĄ watu . żrąca, i cuch n ąca .  n ie  może 
pozostiłę bez  w p iy w u  n a  res-ztę u s t ro ju .  D la te g o  też r a k  
w rz o d z ie ją c y  d a je ^ s tą n o w c z o  g o r z e j  r o k o w a n ie  t a k  z e -w z g lę 
d u  n a  bole, j a k  i n a  p rzeb ieg .

Co się t y c z y  s t a t e c z n e g o  w y n ik u ,  to  l e k a r z  pow in ien  
zaw sze ,  z c h w i lą  ro z p o z n a n ia  r a k a  r o k o w a ć  źle, ;.g d y ż  r a k  
p o w o d u je  b e z w a r u n k o w o  ś m ie r te ln e  z e jś c ic E -h o rc j .

Co do  s t a n o w is k a  k l in ic z n e g o ,  j a k i e  A r e t a e u s  po 
r o z p a z n a m a  r a k a  z s j m i  Ie, j e s t e ś m y  n ie s te ty  b k a z a i r  na  d o 
m y s ły ,  g d y ż  n a s  n i e d d s z p d t  o d p o w ie d n i  ro zd z ia ł  j (^>  jjbp.o- 
,B o b ó w .v l g ^ n ia  ch o ró b  d ł u g o t r w a ł y c h . “ N a jb l i ż s z y m i  j e d n a k  
p r a w d y  będziemy.', j . ż e l i  p r z y jm ie m y ,  że A r e t a e i { j "  zaelio  
w y w a l  s ię  w y c z e k u ją c o .  D o ś w ia d c z e n ie  g5l b o w iem  pouczy ło ,  
że iu ż  k a ż d e  d o tk n ię c ie  części s c h o rz a łe j .  j a k o t e ż  nie m nie j  
s to so w a n ie  ś r o d k ó w  l e c z n i c z y c h , w y w o łu je  z-naczne bole, 
a  w  k a ż d y m  raz ie  p ogorszen ie .  „ . . .> łzócism tzymx *zjp.źx.otcIj 
zgj |«X sff l» s tK ri5 :  jjtel ll3). P o g lą d y  A r e t a e u s a
n a  p rz e b i ś g  i lecz en ie  r a k a  ip ą e i e y  są  w n a jd r o b n ie j s z y c h  
sz c z e g ó ła c h  id e n ty c z n e  z ty m i ,  j a k i e  o tej s p r a w ie  og łos ił  
G r a i e n  1UV

A ż e b y ś m y  j u ż  w ięcej " ie  p o trze b o w a l i  w ra c a ć  do no
w o tw o ró w  m aC iey ,  z am o tu i in y  tu t a j ,  że  nowdtfwory d o b ro t l iw e  

B z ę śc i  p o c h w o w e j  n ie  b y ły  o b c e  A r e t a i i  u g c w  i. Z a s t a n a 
w ia ją c  się bo w ie m  n a d  lecz en iem  n a p a d u  histei?yezneg<jj<wspp‘i- 
m in a  A r e t a e u s ' ,  ż e  w y w o ła ć  gA nąoże, o pad n ięc ie ,  .łnagicy. 
s p o w o d o w a n e  g irzem części po ch w o w e j .  „ za l  B y  —<jo—stegtĄ;t) 
t | 3  TtźS-si zodf Toi oyzw  tou zu y  śyoijł yiywzTXiu 1 j @ l  A r e t a e u  s 
w p r a w d z i e  n ie  p o w ia d a  w pro s t ,  że m a  n a  m y ś l i  ł g ^ z y  n ie 
z łoś l iw e;  z o ko lic zn o śc i  j e d n a k , ,  że g u z y ,  joj k tó ry c h '• 'O n  
w s p o m in a ,  n ie  w y w o ł u ją  in n y c h  o b ja w ó w ,  j a k  t y l k o  o p a d a -  
n ięĄ jn ac icy ,  tu d z ie ż  i z tego, j & J A  r B t  n e  u s u \yąża  j e  za  
p r z y c z y n ę  n a p a d ó w  h i s te r y c z n y c h ,  n ie  p r z y p i s u j ą c  l-fii ż a 
d n e g o  z re s z tą  w ażnie jsźęgo»znaę ,zen ia .  n a le ż y  w nosić ,  że idz ie  
tu  o g u z y  d o b ro t l iw e  części po ch w o w e j ,

N o w o tw o ay  rrzęści p ichw ow ej n ie  są  j e d y n e m  c ie r p ie 
n ie m  'tej. części n ia e ic y ,  j a k iS E z n a jd u  je m y  u A r e  t r e n  s a .  
O n  w s p o m in a  b o w iem  i. o ‘in n y c h  j e j  ehobbtnu h, o k r e ś la ją c  
j ć " t a k  o g ó ln ik o w o  s ł o w a m i : ftn.,yr,ęa ■KŹd-si.. . -roCi x>jyevoę'. . 
że i/wszelk ie  u s i ło w a n ia  b liższego  o k re ś le n ia  n ie  b y ł y b y  U sp ra 
w ied l iw io ne .

M aęicsT  je s t  w s t a n ie  z m ie ń ,a ć  sw o je  położenie .  JużB 
p o w y ż e j ,  z a s t a n a w i a j ą c  się n a d  f izy o log ią  m a c łc y ,  w s p o m m e  
l iś tny  ^ t e j  j e j  zdo lnośc i.  T u  d o d a m y ,  żft m a c k a  m oże  
z m ie n ia ć  po łożen ie  już to w  o b rę b ie  u s t ro ju ,  —  p r z e s u w a ją c  
się w  p iu w ff l  w lew o, k u  g ó rz e  lub  k u  do łow i,  lub  t$ź 
o p a d a ć  n a  z e w n ą t r z ,  s t a j ą c  się w idneznu, d la  o k a  ' l e k a rz a .  
P r z y c z y n y ,  p o w o d u ją c e  to prZefniolżcztuiie  m a c ic y ,  m o g ą  b y ć  
rozm aite .  N ja jczęs tszą  p r z y c z y n ą  b y w a j ą  n i e p r z y j e m n e  w ra -

us) Ibidem str. 166
' 9  Galeni in aphor Hippocr. dofnWkmt. 38 MethoduSmedendi 

lib XIV. cap. V. K. X
'^J, De cur. ac. mirborum lib II. ćąp. X. K. śtr. 285.

ż e n i ®  w ę c h u UG), k tó r e  j ą  n ie j a k o  z m u s z a ją  do u c re c z k ' ,  
w s t r z ą s a n ie  k o b ie ty ,  p o ro n ie n ia -117), z a p a rc i e  ^stolca 11S): i t. d. 
P o d  w [i ły w em  ty c h  -c zy n n i lw w  p rz y c h o d z i  dffl zw io tczen ia  
w ięzad e ł ,  u t r z y m u j ą c y c h  m a c ic ę  w po łożen iu  p r a w id ło w e m ,  
czego  n a s t ę p s tw e m  b y w a  je j  p rz e m ieszcz en ie  lu b  o p ad an ie .  
D z ia ła  i teł t y c h  c z y n n i k ó w  tló m aifzy  sob ie  A r e t a e u s  c z y 
sto- m e c h a n ic z n ie ,  tw ierdzami ż?“  w ięzad ła  p rzez  d łu ż s z y  ,ćzas 
przez  m a c ic ę  poeiągayfe, w io tc z e ją  i ri i tAśą w ięcej w  s tan ie  
o d p o w ied z ie ć  s w o je m u  z a d a m u .  Z d a j e  się j e d n a k ,  że sa tńo  
z w io tcz en ie  w ię z a d e ł  n ie  w y s t a r c z a  je s z c z e  w a l k o  w ic ie  do 
s p o w o d o w a n ia  p rze i t t feszczen ia  m a c ic y .  W  rozdznidć b ow iem , 
w k t ó r y m  się A r e t a e u s  z a s t a n a w ia  n ad  n a p a d e m  li istę- 
rvazuf^rn lH)), p o w ia d a ,  że z c h w i lą  u s tą p ie n ia  nąp f idu  w il
g o tn ie ją  części r o d n e  („ . .Hypjfojję -rwy yuvz'./4Vjfwv to to w  . . . “ ). 
S p o s t rz e ż e n ie  to dop irszcza  w n i o s e k K e  w y m i e n i o n e j ł z y n n i k i ,  
k tó r f łć b  n a s tę p s tw e m  b y w a  p rz e m ie s z c z e n i®  m acicy^  w p ły 
w a ją  n a  z m ia n ę  t e m p e r a m e n tu  n a jb l i ż s z e g o  j e j  o to czen ia ,  
a m ia n o w ic ie  z m n ie j s z a ją  j e g o  w ilgo tno ść  K r a k  w ilgotniisc i ,  
j a k o  c z y n n i k a  e ty o l ł łg iczneg b  p rz e m ie s z c z e n ia  m ac jC y  in tot& 
z n a j d u j e m y  z re s z tą  i u H  i p o k r a  t  e s a  l2°). k t ó r y  tw ie rd z i ,  
że z a n ie c h a n e  ś p ó łk o w a n ie  p rzez  d łu ż s z y  c z ®  po po łogu  
może z p o w o d u  n ie  zw i lż a n ia  m a c i c y R p o w o d o w a ó  jej o p a 
dn ięc ie .  P o d  w zg lg dem  etybfftgii o p a d a n ia  in a e fe y  n a j b a r 
dz ie j  d‘o A r e t a e u s a  zbliża_.się S o r  a. n u s 1jP). Te.n j j s t a tn i  
jednali., ',  w y eh& dząc  z z a p a t r y w a n i a ,  że p o z n a n ie  i b a d a n ie  

B f to s u n k ó w  a n a to m ic z n y c h  n ie  są  koniśćzn ie-  le k a rz o w i  po^ 
t r z e b n e ,  p op e łn ia  i tu ta j  b ł ą d ,  t łó m aczą c , .  ż S o p a d a n i e  m a 
c ic y  o d b y w a  się w ten  sposób, że w ię z a d ła  r o z r y w a j ą  się 
pod w p ły w e m  o d p o w ie d n io  d z ia ł a ją c y c h  c z y n n ik ó w .

A r e t a e u s  rozróżnib-’: d w a  MO^iiie o p a d a n ia  m ą ć ic y .  
Z  n iS w S z y m  s to p n ie m  m a  le k a r z  do c z y n ie n ia  w te d y ,  g d y  
z p"ochwy s t e ic z y  j e d y n ie  e^ęsć [lochwowja., „Tipos.ditTzi z o tś  
t o  oTÓpaov Trfi ó i j T Ś y / ) ;  p.oovov yśc^i T o^zóyśvoę .. . W  ty m  o k r e 
sie k o b ie ty  n ie  C ierpią  z b y t  w ie le ,  g d y ż  są  w s t a n ie  ^Sjinję 
k ażd e j* .ch w il i  o d p ro w a d z ić  m a c ic ę  do w n ę t r z a  p rzez  w d $ y  
c h a n ie  p r z y je m n e j  w oni.  S zy b c ie j  i ła tw ie j  o d p ro w a d z i  j ą  
n a tu r a ln i e  po łożna , p o s m a ro w a w s z y  p p p rz e d n io  r ę k ę  o d p o 
w iedn iem u m a ś c ia m i.  G o r s z y m  bez  p o r ó w n a n ia  od tegy 
o k re s u  j e s t r j k r e s  d ru g i ,  w  p r z e b i e g u  k tó r e g o  n ra jb ea  oiuida_ 
w całości.  O d ró ż n ie n ie  f f i j ^ . o k r ę s u  od  p ie rw szeg o ,  d a j e  się 
u s k u te c z n ić  j u ż  s a m e m  o k ie m ,  g d y ż  w idzi się m ię d z ją  u d am i 

W M ą  m a c icę .  Z  'Objawów  e h a r a k t e r y s t y c z n y jd i  w y m ie n ia  
A r e t a e u s  j e d y n i e  niemęiźnjlść  le że n ia  n a  b o k u ,  lu b  na  
w z n a k ,  p r z y z n a j ą c  j e d n a k ,  że  c ie rp ie n ie  to j e s t  p r z y k r e  
i s t r a s z n e  M a c ic a  laDZBfopaśe n a g l ć f l j a k  n. p. po p o ro n ie 
n iu  lub gw ałt .pw m un w śt .rząśn ien iu ,  lub  też o p a d a  zw olna .  
P rz e b i e g  c i e r p i e n i a , , b y w a ' p r z e l ę k ł y ,  ó ile cbOye b e z p o ś r e 
d n io  pii o p a d n ię c iu  m a c ic y  nie u m i e r a j ą  Do n a j p r z y k r z e j -  

 ̂ s z y c h  n a s t ę p s tw ,  s p o w o d o w a n y c h  p rzez  ^ o p a d n ię c ie ,  n a le ż ą  
| n a p a d ® l i i s t e r y c z n e .

L e c z e n ie  ma, n a  ce lu ,  p o ^ p lm ie  j a k  leczen ie^ .p ierw szegii  
s to p n iiL  o d p ró A ą d z e n ie j  m a c ic y  rppadnięt,e j D la te g o  n a leż y  
p r z e d e w s z y s tk ie m  w y z y s k a ć  zd o lno ść  m;ac ie y a 'd o  p r z y j m o 
w a n ia  w raźpń  w ę c h u  i p r z y k ł a d a ć ,  do n ie j r z eczy  'P u c h n ące ,  
p rzed  k tó re in i  u c i e k a n i e  w n ę t rz a .^ ,  G t ly  to n ie  w y s t ^ c z a ,  
n a le ż y  ją  o d p ro w a d z ić  f .ęk^, pokry.Lą li iaśc iam i,  p r^ y n o s z ą -  

’ .c-ęmi u lg ę  w bo lach .  N ie  w olno  się j e d n a k  ę g r a n i c z a ć  do 
sam em ) o d p r® v a d z e n ia  częśc i  o p a d n i ę t e j , lecz t r z e b a  ta k ż e  
zapobie-dz p o n o w n e m u  iej 0 |>adamu. W  tynficęfri s l u ż a jp r z ^ - ,  
s t r z y k i w a n i a  p.óehwf«ye ro z o z y n a m i  p i^ y j e m n i e  w o n ie ją c y m i ,  
lu b  też w p r o w a d z a n i ć ^ d o  p o c h w y  m a^cij  w k t ó r y c h  s k ła d  
w ch o d z i  n a r d u s z ę k ,  b a k e b a r J ^ iź / .y z p jg j ć g ip s k i  1g ^ n a i ,« lnś ,;fek

" “) De caus. et signis a». morbonnu lib II cap. XI. n stu 61. 
1,?j  Da’,causiS et signis diut morb. lib. II. cap. XI K, sir. 167
lls) Qtq cur? ąói. morb. lib. II. cap. X  K. sir. 287.
ll!)) Deiuausis i>t signis ąc. morb lib. II. cap. XI. K. sir. 60.
I2°) De mu) uiorbis I K. U sir. 61.0 
121, §brani gyn. lib, H,jyap. XXXI. 8 L  

A2Z) .Go przez bakchar uateży rpzu nieć, tłómaczy Dtoskyrides 
w >materia medica< bb. 1. cap. IX i Sprengel w komentarzu do tejże.
(Ijetlanii Dioscoridis Anazarbei T. I —II. ed Kiihn Lipsiae 1 8 2 9 —30),
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in d y j s k i  (tjM.yukfa&pov)12|J j lu b  c y n a m o n  u ta r ty  z o liw ą .  N a  
"k o l ic ę  o d b y tn i c y  n a le ż y  z a s to so w a ć  j ę k i ,  któije p o b u d z a ją  
do o d d a w a n ia  w ia t r ó w ,  tu d z ie ż  d a w a ć  l e w a t y w y  n ie  d r a 
żn iące ,  lecz  o p ró ż n ia ją c a !  w  s k ł a d  k t ó r y c h  -wchodzi ślaz. so k  
bożej t r a w y ,  lu b  też o d w a i  k o n ic z y n y ,  a lb o J m n j“ a n k u  
z o l i w ą 124).

T e  s-ame c z y n n ik i ,  k tó r e  p o w o d u ją  o p a d a n ie  m a c icy ®  
są  w  s ta n ie  s p ro w a d z ić  je j  w y c h o w a n i e .  f io w y że j ,  k i e d y ś m y  
s i ę  z a s ta n a w ia l i  n ą d  p a to log ią  ppfcg.u, p o d a l i śm y  p o g lą d y  
A r e t a e u s a  n a :  t a  c ie rp ie n ie  i jego  p rzeb ieg .  T u  d od anty. 
j e d y n i e ,  że poza  powulem w y n i c o w a n . i t j m a c i c y  n io g ą  spo
w o d o w a ć  g w a ł to w n e  w s t r z ą ś n ie n i a  m e c h a n ic z n e .  R o k o w a n ie  

I je d n a k  po do w y z d r o w ie n ia  s ta je  s ię  p r z y  w y n ic o w a n iu  co 
n a j mn i e j  w ą tp l iw e in ,  g d y ż  c h o re  cza se m  w c h w i l 1 p o w s ta n ia  
c h o ro b y  s z y b k o  u m ie ra j ą .  L e c z e n ie ,  j e ż e l i  chor.i /p rze tK zflB  
m a j ą  pier.w.sziy n a p a d ,  j e s t  pod k a ż d y m  w z g lęd em  id e n ty c z n e  
z łą cz en iem  o p a d n ię c ia  m a c ic y j J i5. ^  R z ecz  to n a tu r a ln a ,  jeże li  
u w z g lę d n im y ,  że le k a r c e  s t a ro ż y tn i  id e n ty f ik o w a l i  o b y d w a  
c ie r p ie n i a  lub  p rzy  n$jm niej . ,  —  j a k  to c z y n i ł  n. p. S  o r a- 
n u s 126), —  u w a ża l i  w y n ic o w a n ie  j e d y n i e  za  d a ls zy  o k re s  
O padnięcia .  d. ja )

 ------

VII. Sprawa kąpieli mineralnych w Krynicy.
Nap.sai

I)r. P>. Skórczewski.

I I .  ! ©tg:-r z e w  a n i  e k ą p i e l  i.

W  K r y n i c y  p rz y  b u d o w ie  ła z i e n e k  m i n e r a l n y c h  w r o k u  
1 8<jB^«ip.Bwft<feQBO o g rz e w a n ie  w an ien  n a j le p sz ą ,  a l 9  też  
n a jk o s z to w n ie j s z ą  iyieEdi} S c h w a r tz a ,  k tó r a  n a  tem  polega,, 
iż w a n n ę  po n a p e łn i e n iu  w o d ą  m i n e r a l n ą  o g rż ( to a  się r u r a m i  
z p a rą .  u im e sz c z o n e m i pod p O d w ó jn em  d n e m  w a n n y .  D o  d z i
sia j  t a  m e to d a  je s t  ze w s z y s t k i c h  w o g ó l S n a j l e p s z a , a j e 
d n a k  nięi i.es.t b e z w z g lę d n ie  d o b r ą  i n ie  ż a lą c a  s i ę _ ta k  b a r 
dzo. s b y  j ą i  zgsRigować w ł a z i e n k a c h  m i n e r a l n y c h ,  k tó r e  
w n ie d łu g im  eżasi&y b ę d ą  w y b u d o w a n e  w Krynicy;.* !g d y ż  m a 
b a rd z o  l iczne  w ad liw o śc i ,  .k tó re  z n a c z n ie  o b n iż a j ą  j e j  is tptna, 
w ar to ść .

K ą p ie le  f t i ipera  1 szc z a w  czy  t f r a se laz is ty ch ,  czy  t.fR 
[so lan k o w y ch ,  d z ia ł a ją  lecząeo  p rze w ażn ie ,  j e ś l i  n ie  w y łą c z n ie ,  
z a w a r to ś c ią  k w a s u  w ęg lo w eg o ,  k t ó r y  w k ą p ie l i  w p o s ta c i  
b a n ie k  o s ia d a  n a  p o w ie rz c h n i  c i a ł S  w nii j z a n u rz o n e j .  Z e  
zaś teti giiz k w a s u  w ęg lo w eg o  is to tn ie  w o ln y ,  p rzy  z e t k n i ę 
c iu  z p o w ie trzem  ła tw o  się  w y d a la ,  a  j e s z c z e  w ięc e j  i ł a 
tw ie j  w y d a [ a  s ię  p rzy f tfog rze i ją r . iu  ta k ,  że p rzy  w y ż s z y c h  
jst ipn iaćb  c ie p ło ty  w y d a la  się n a w e t  k w a s  w ę g lo w y  nilfy* 
w o ln y ,  p rze to  sposób  o g rz e w a n ia  w o d y  n a  te k ą p ie l e  powi 
n ien  b y ć  tego  r o d z a j u ,  iż b y  ile m ożno śc i  c h ro n i ło  s ię  wodę! 
m i n e r a l n ą  od M tjon ięe ia  s ię  i  np w ie trz p m , a po jy tó re  o g r a 
n iczy łoś  się j e j  o g rz a n ie  ty lk o ,  do ż ą d a n e g o  s to p n ia ,  a  s t a n o 
w czo z a b ezp iecz a ło  od z b y t  w y s o k ie g o  ro z g r z a n ia .

H m je tó d a  S c h w a r t z a  ty lk o  d o /p e w n e g R ^ s to p n ia  c z y n i ł a b y  
zadość, te m u  w ta k im  raz ie ,  g d y b y  j e d h ą ^ t ą p i e l  p r z y r z ą d z a ła  
je d n a  k ą p ie lo w a  n a  j e d n i  gad z in ę ,  W t e d y  bez  przerwfto 
c z u w a ła b y  z c ie p ło m ie rz e m  w r ę k u ,  a b y  wodJC; w ca łe j ,  w a n  
n ie  o g rza ła  s ię  t y l k o  - dp z a d a n e g o  s to pn ia - '-c iep ło ty .  A le  
i w  t a k i m  raz ie  n ie  c h ro n i  się w o d y  od p r z y s tę p u  p o w ie 
trza .  a le  p rz e c iw n ie  przecz c iąg łe  m ie sz a n ie  w o d y  r ę k ą , . ' a b y

123) li ieśęondes mat. med. lib I. eąp. X I . K l  LXXV1. i i d. V. 
EŚp. LXV11

124) Dt» cuiatione ac. mórbonim lib. II. cap. X. K. str. 287.
125) i)e caus. et sigu. diut. morb. lib. II cap. XI. K. str. 1B7.
,2li; Sorani gyn. lib. II. cap. XXXI. 84.

s z y b k o  rozgrzewasjojjćą się w odę n a  d n ie  w a n n j^ p i i e s z a c  z g ó r -  
nem i w a r s tw a m i  c h ło d n ie js ze j  wofiy .l  w p ł y w a  n ie k o rz y s tn ie )  
bó p rzez  to m u s i  się. w o d a  w ięce j  s t y k a ć  z p o w ie trz em  i m u s i  
się. z n ie j  w ięcej  w y d a la ć  k w a s u  w ęg lo w e g o ,  c z y l i  o s łab ia  

j s ię  w a r t E ó l l ę e z n i c z ą  k ą p ie l i ,  Z a te m  t a  m e to d a  w sa m e j  z a 
sad z ie ,  p r z y  n a j le p sz y m  w y k o n a n iu  n ie  j e s t  b e z w z g lę d n ie  
d o b ra .

A le  w ten  sposób  z w y k l e  n ie  p r z y r z ą d z a  się k ą p ie l i ,  
g d y ś  j e d n a  k ą p ie lo w a  r -hi rów n ocR sśn ie  4  w a n n y :  za tem  
n a p u s z c z a  o n a  d a  w a n n y  epęść w o d y  m in e ra ln e j  i o tw ie r a  
k r a n  j z  p a rą ,  pjj tem rob i toż sa m o  w»-drugiej łązien 'ce, w t r z e 
ciej i z w a r t e j .  N a s tę p n ie  wratsa do p ie rw sze j  laz ie ilk i ,  g dz ie  
w od a  rozg iL ą la  się do w ysokie j ty i iep lo tiy ,  d o p u s z c z a  w odę  
z im n ą** m inera ln ą  i w k te n  fepoaólą d o p ro w a d z a  w o d ę  w w a n 
nie. do  żą d a neg jd  s to p n ia  c ie p ło ty  P o n ie w a ż  ta  c z y n n o ś ć  d o 
sy ć  du żo  c^»s"i w y m a g a ,  d la teg o  w oda  w  d ru g ie j  łaz ie tfce  
je szcze  w ięce j .się ro z g rza ła ,  a w c z w a r te j  j u ż  . j e s t  t a k  tcDJ 
rącą,* id- k w a s  w ę g lo w y  w y d a l i ł  s ię z w y k le  zu p e łn ie ,  a  w o d a  
s ta ła  się m ę t n ą ,  bo s t r ą c i ł y  się.sułle m in e ra ln e ,  *a d o p r o w a 
d z iw szy  w o dę  z im n ą  p r z y r z ą d z a  k ą p ie l  n a  ż ą d a n y  s to p ień ,  
a le  w  ty c h  ra z a c h  z w y k le  z n a c z n ą  część- w o d y  t r z e b a  o d 
p u śc ić ,  t. j  w p ro s t  z m a r n o w a ć .  T y m  sp o so b em  w artośc i  . l e 
c z n ic z a  k ą p ie l i  o b n iż y ł a  Się m oże  do po ło w y , gdJjfó kw lis  
w ęg lo w y  p ozos ta ł  twfik<5!»w tej ilości w ody t k tó r a  n ie  b y ła  
■grzaną, lecz d o p ro w a d z o n o  j ą  z im n ą .  C zy li  że m e to d a  
S c h w a r t z a  r e d u k u j e  wart®*} l e c z n ic z ą  k ą p ie l i  'd,o połowv"y 

[ 3  n a r a ż a  n a  s t r ą ty  z jfjAffejl s t ro n y  p rzez  m a r n o  wSnite wody- 
m in e ra ln e j ,  a  z d ru g ie j ,  p rzez  n ie p o t rz e b n e  zużyw anie9»cie- 
p la  p a r y ,  c zy li  z m n ie js z a  d o c h ó d  i z w ię k s z a  roźchś llo  •'

L |e m n ą :  .stroną', tej n m to d y  » ł f l v ® n i a  je s t  także -to , t -żc  
dfip w a n n y  j e s t  m o c n o  ogrzajne t a k ,  iż t r z e te r  p o d k ł a d a j  n a  
d n o  d.ęsizczułlęę d re w n ia n ą ,  ablyf w w a n n ie  m o żn a  b y ło  us ią ść  
i d o p ie ro  po d łu ż s z y m  czas ie  c iep ło ta  dn*a- w ,Tró w n y V a{  się 
z c iep ło ta  Kąpieli To? j e d n a k  d z ie je - się tylko ' w te d y ,  g d y  
m e c h a n iz m  f u n k e y o n u j c  z z e g a r k o w ą  d o k ła d n o ś c ią .  A le  ta  
d o k ła d n o ś ć  j e s t  m o ż l iw ą  t y l k o  do p e w n e g o  s to p n ia ,  j|gdyjż; 
k r a n y  m o s iężne  się ęśoierają ,  p rz e s ta j ą  b y ć  ś c i s ł y m i ,  a  p a r a  
s z c z e l in a m i p rz e d o s ta je  się d a  r u r y  w d n ie  w a n n y  i c iep ło ta  
k ą p ie l i  zw o lnk j  się pod no s i  t a k .  że w czas ie  k ą p a n i a  s ię  d |3  
c h o d z i  o p a r ę  lub  k i l k a  sjsipni w y ż e j ,  n iż  b y ć  p o w in n a ,  
a to j u ż  je s t  w ręc z  zdąfi.wiu s z k o d l iw e m

A  ziftem m e to d a  t'a o g r z e w a n ia  k ą p ie l i  g a z o w o w o d n y c h  
pod w z g l ę d n i  15aznic3?yin nie jlest b e z w z g lę d n ie  d o s k o n a łą ;  
p rz y  z w y k łe j ,  w ż g lę d n ie  r a c y o n a lń e j  a d m in is t r t f c y i  o b n iż a  
w a r to ś ć  jlepznicza, k ą p ie l i  do  p o to w y , - a  p r z y  k o n ie c z n y c h  z u 
ż y c ia c h  m e c h a n iz m u  lattya-. naraża choryjetj ira® n ie b e z p ie -  

| .pzeństitep.
I n n y c h  j e ś z ę ż e  ro d z a jó w  w ad liw o śc i  ten  .rftyfitŁm uSa 

b a rd z o  d u to .  Z a c z n ie m y  od t y c h ,  k t ó r e ’ d o ty c z ą  po śred n io  
lu b  b cz j lo ś red n io  c h o ry c h .  N a b y w a n i e  b i le tó w  n a  kąp ie ló^ jeS t 

1 b a rd z o  u c ią ż l iw e  w o b fe  tej k o m p l i k a c y i . że! b ile t  m u s i  b y ć  
‘ śc iś le  o k r ^ l o g y  n a  dz ień ,  . g o d z i n ę , i n um er- ła z i e n k i ;  p rzez  
to k u p u j ą c y  b d u ty  w y r a f k i w a ć  m fiszą  3  do 4  r a z y  d łu ż e j ,  
n iżb y  to b y ć  pow inno,-  a p o tr z e b a  do spjrźejdtvż‘y 4  k a s y e r ó w  

l z k m ia s t  j e d n e g o  lu b  2 ii ij w y ż e j .  N a d tc & c h o A y  ściś le  m u s z ą  
• się. s tą w ió  w p ie rw szych) 15 m in u ta c h  o z n ac zo n e j  r o d z i n y ,  
bo w p ó ź n ie j s z y c h  m in u ta c h  g łó w n y  k r a n  z p a r ą  m us i  b y ć  
z a m k n i ę t y m ,  w ięc  k ą p ie l i  o g rza ć  j u ż  nie, m ożn a .  J j p f ó f f l  

i tęgp  15 do ^ 0  m in n t  trac i  s ię  n ie p o t rz e b n ie ,  bo k ą p i e l  po 
w in n a  b y ć  z ro b io n ą  w '2 do 3 m in u t ,  m a r n u j e  się dużo
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u p a łu ,  k t ó r y  n ie  z u ż y t k o w u j e  s ię  k u  ce lom  r e n t o w n y m ,  ale 
w y d a je  w y n ik i  s z k o d l iw e ,  j a k  n a d m i e r n e  p r z e g r z e w a n ie  c a -  
łegw  b u d y n k u  w czas ie  g o r ą c y c h  d n i .  A  d a le j  ta  m e to d a  
n ie p o t rz e b n ie  n a r a ż a  n a  z m n ie js z e n ie  s ię  r e n to w n o ś c i  p r z e d 
s ię b io r s tw a  p rzez  to, że w d a n e j  g o d z in ie  m oże  b v ć  w y d a n ą  
t y l k o  t a  ilość k ą p ie l i ,  ile j e s t  w a n ie n ,  m im o  w a n ie n ,  do  k t ó 
r y c h  o so b y  n ie  p r z y b y ł y  w p ie r w s z y c h  15 m i n u ta c h  go
d z in y .  J e s t to  w ie lk a  s t r a t a  c z asu ,  k tó r y  je s t  p i e n i ą d z e m , j a k o  
o d s e te k  k a p i t a łu  w ło ż o n e g o  w b u d o w ę ,  u rz ą d z e n ia  i a d m i -  
n i s t r a c y ę ,  bo o s o b y - s ą  z a le ż n e  od m e c h a n iz m u ,  a n ie  m e-  
e h a n iz m T s to s u jc  się do osób.

P o d  w z g lęd em  m e c h a n ic z n y m  m e to d a  tUl jes t  b a rd z o  
z a w i k ł a n ą , a w y m a g a  n ie z w y k łe j  d o k ła d n o ś c i  w o b e c  z b y t  
w y s o k ic h  sił d y n a m i c z n y c h  , p rze to  p o t r z e b u je  c iąg łe j  n ie 
z m ie rn e j  baczn ośc i ,  n i e u s t a n n y c h  n a p r a w  i i e i ą g l y c h  w k ł a 
d ó w  f i n a n s o w y c h ,  a n ie  d a j e  w sw e m  z a s f iS iw a n iu  ż a d n e j  
r e k o m p b rfs a ty  w  d o k la d n e m  z u ż y tk o w a n i u ,  a le  jes t  p r z e c i 
w n ie :  w za s to so w a n iu  w y s tę p u j ą  w y ra ź n e ,  a  w y s o k ie  stęatjy 
f in a n so w e  —  m a r n o t r a w s tw o .

T a k  p rz e d s ta w ia  się ze w s z y s tk ic h  tnętml o g rz e w a n ia  
n a j l e p s z y  s y s te m  S c b w a r tz a ,  k t ó r y  to s y s te m  n ib y  u le p s z y ł ,  
a le  ra c z e j  je s z c z e  w ięce j  z a w ik la l , -  a  w ad  i s to tn y c h  n ie  u s u 
n ą ł  C z e rn ic k i .

K r y t y k o w a n i e  o g rz e w a n ia  k ą p ie l i  z k w a s e m  w ę g lo w y m  
j e s t  n a  p o r z ą d k u  d z i e n n y m  n ie m a l  we w s z y s tk ic h  z d r o jo w i 
s k a c h  e u r o p e j s k i c h ;  m n ie  nie. z a le ż y  n a  k r y t y c e ,  a le  z a le ży  
mi n a  K r y n i c y ,  d la te g ó rw sp o m n ę  tu  je szcze  o m e to d z ie  P r ie m a ,  
u lep szo ne j  p rzez  W a c h t l e r a ,  z tej p r z y c z y n y ,  ż e  w K r y n i c y  
w ł a z i e n k a c h  k ą p ie l i  m i n e r a l n y c h  ze z d ro ju  J ó z e f a  z a p r o 
w a d z o n o  o g rz e w a n ie  w j e d n e j  s y s te m e m  S o h w artza j raw  in n y c h  
s y s t e m e m  W a c h t l e r a .  T e n  s y s te m  po lega  n a  t e m ,  że nie 
w p u s z c z a  się p a r y  w p ro s t  do w a n n y  z w o d ą  m in e r a ln ą ,  j a k  
P r i e m  to c z y n i , g d y ż  p rę ż n o ś c ią  p a r y  w y d a la ło  się b a rd z o  
d u żo  k w a s u  w ęg lo w eg o ,  a le  to z e tk n i ę c ie  się w o d y  z p a rą  
u s k u t e c z n ia  się n ie  w vvannie% lecz w sa m e j  r u r z e  d o p ły w o 
w ej.  W y n i k  j e s t  o s ta te c z n ie  t t n ,  że z tej s a m e j  w od y  m i 
n e ra ln e j  ró w n o c z e śn ie  ro b io n e  k ą p ie le ,  o g rz e w a n e  m e to d ą  
S c h w a r tz a ,  m a j ą  w z g lę d n ie  d u ż o  k w ff lu  w ę g low ego ,  a k ą 
piele ,  o g rz e w a n e  m e fo d ą  Wachtlera',*. są  p ra w ie  z u p e łn ie  p o 
z b a w io n e  teg o  gazu .

P o d n io s łe m  tu t a j  tę  s p r a w ę  o g r z e w a n ia  k ą p ie l i  m i n e 
r a l n y c h  i w y k a z a ł e m  w ie lk ie  i r ó ż n o r o d n e  w a o l iw o śc i  n a j l e 
pszej ze w s z y s tk ic h  m e to d  o g rz e w a n ia ' - d l a te g o ,  abjkł w y k a 
zać, że  z a w c z a s u  t r z e b a  s ię  s t a r a ć  o to, b y  w n o w y c h  ł a 
z ie n k a c h  m i n e r a l n y c h ,  k tó r e  za  2 lu b  3 l a ta  b ę d ą  p o s ta 
w ion e  w K r y n i c y ,  z a p ro w a d z o n o  o g rz e w a n ie  k ą p ie l i  i s to tn ie  
d o b re ,  a  że t a k ie g o  j e s z c z e  n ie m a  w E u ro p ie ,  n ie  j e s t  r a -  
cy ąv  a b y ś m y  go n ie  m o g l i  z n a le źć  d la  K r y n i c y  i w  E u r o r  
pie z a p ro w a d z ić .  S p r a w ę  tę w e w ła ś c i w y m  c z as ie  p o d n ie 
s iem y ^  i.

VIII. f  Prof. Władysiaw Niemiłowicz,
d o k to F  m e d y c y n y  i f i lozo t i i , p ro fe so r  c h e m i i  l e k a r s k ie j  
w U n iw e r s y t e c i e  l w o w s k i m , z a k o ń c z y ł  ż y c ie  w e L w o w ie  
d n i a  lł5 b. m. Z m a r ł y  p rz y s z e d ł  n a  ś w ia t  w  T a r n o p o lu  r. 
1863; s t u d y a  g i m n a z y a ln e  o d b y ł  w  K r a k o w i e ,  u n iw e r s y t e c k i e  
zaś  p o c z ą tk o w o  w K r a k o w i e ,  a  n a s t ę p n ie  w W i e d n i u ,  g d z ie  
o t r z y m a ł  s to p ień  d o k to r a  filozofii, a  w k r ó tc e  p o te m  d o k to r a  
m e d y c j n y .  W  r. 18 9 0  ś. p. N i e m i ł o w i c z  h a b i ' i t o w a ł  s i ę |

w  W i e d n i u  n a  d p ó e n ta  ch em i i  l e k a r s k i e j ;  po r o k u  p rz e n ió s ł  
się do  L w o w a  w c h a r a k t e r z e  d o c e n ta ,  a  n a s t ę p n ie  p ro fe s o ra  
n a d z w y c z a jn e g o  f a rm a k o g r io z y i .  W  czas ie  u z u p e łn ia n ia W J n i -  
w e r s y t e tu  lw c j^ sk ieg o  w y d z ia łe m  l e k a r s k i m  m i a n o w a n y  zo 
s ta ł  p ro fe so rem  c h e m i i  l e k a r s k ie j .  W  r. 1 9 0 2 /3  b y ł  d z i e k a 
n e m  w y d z ia łu  le k a r s k ie g o .  W y s o k o  b y ł  cen iony ,  j a k o  b a d a c z  
i p rofesor.  C ześć  J e g o  p am ięc i .

P o g lą d  n a  d z ia ł a ln o ś ć 1 n a u k o w ą  ś. p. N i e m i ł o w i c z a  
p o d a m y ,  w  N r .  n a s t ę p n y m .

IX. Wiadomoeci bieżące.

Kraków , dnia 23 czerwca.
*  Wykłady chemii lekarskiej w< Uńiwer. lwowskim po śmierci 

prof. N i e m i ł o w i c z a objął za s tępczy  prof. higieny Dr. B ą d z y ń s k i .
*  Stopień doktora wszech nauk lekarskich w Uniw. Jag.  otrzymał 

T a d e u s z  K o l a s i ń s k i .
*  Według statystyki miejskiego fizykatu lwowskiego w stolicy 

Galicyi mieszka 319 lekarzy, z których praktykuje tylko 3U0, a  z tych 
15 poświęca się oknlistyc^i 21 położnictwu, 23 chirurgii, 12 denty- 
styce. W r. 1903 przybyło we Lwowie Jujiarzy 14.

*  W dniu 8 czerwca bawiło już w Ciechocinku osób 2486: 
z wielu względów wnosić należy, że napływ leczących się w Galicyj
skich zdrojowiskach w roku obecnym będJre mniejszy, mianowicie że 
uszczupli się znacznie liczba przybywających z pod zaboi u rosyjskiego.

*  Ze »Sprawozdania Kasy i t. d. imienia Dr. Z. Mianowskiego-* 
z a ‘ rok 1903 dowiadujemy się, że liczba członków Kasy wynosiła oson 
942. Z funduszu obrotowego wydano: 1) na badania naukowe 14,755 
rb . ; 2) na wydawnictwa naukowe 14,145 rb., na pożyczki ludziom 
nauki 675 rb.. — r/iliem: 29,575 rb., z funduszów zaś specyalnych 
12,573 rb.

*  Dr. K. R u m s z e w i c z  wybrany został wiceprezesem kijów 
skiego Towarz. oftalmologicznego.

*  Z 7 kandydatów na opróżnioną katedrę terapeutycznej kli
niki szpitalnej w wojskowo-lekarskiej akademii petersburskiej najwię
cej głosów otrzymał Doc. Dr. A l e k s a n d e r  F a w i c k i .

*  Gmina wiedeńska wystawiła pomnik nad grobem głośnego po
dróżnika, Dr. H o  l u b a .

*  Dr. R o b e r t  K o c h  w r§u ł  do Berlina z Transvaalu. P o d c z S  
tej ekspedycyi naukowej wynalazł on skuteczną metodę uodporniania 
kom przeciw grasującej tam chorobie, zwanej po niemiecku „ Pferde- 
sterbe.“

*  Dziekanem Wydziału lekarskiego na Uniw. wiedeńskim wy
brany został profesor histologii Dr. E b n e  r.

*  Kierownikiem Instytutu Pasteura mianowany został Dr. E o u s ,  
a jego zastępcą? Dr. M i e c z n i k ó w .

*  Angielska Komisya, powołana w r. 1901 do zbadania i wyda
nia orzeczeniami czy gruźlica ludzka jest taką sam ą chorobą, jak  gru
źlica zwierzęca, po odbytych studyach na 200 sztukach bydła doszła 
do slanowczego przekonania,  że nie istnieje żadna różnica między 
gruźlicą ludzką a  zwierzęcą.

*  Dnia 12 czerwca zakończył życie w Montpellier najstarszy 
z lekarzy francuskich, Dr. M. D a v i d ,  który przyszedł na świat w r. 
1801, a w dniu śmierci liczył 1031/., lat. Do ostatniej chwili życia za
chowywał całą pełnię władz umysłowych.

*  Między 7 a 13 czerwca doniesiono władzy o nowych przy
padkach d u r u  o s u t k o w e g o w  następujących powiatach Galicyi:  
bobreckim f i  gm.), brzeżańskim (1 gum), czortkowskim (1 gm.), gró
deckim (1 gm.), horodeńskim (1 gm.). kałuskim (1 gm.), lwowskim (1 
gin.), mościskim (1 gm.), rawskim (4 gm.), skałackim (2 gm.), śm atypf  
skitn (8 gm.,1, starosamborskim (1 gm.), stryjskim (2 gm.), tarnopol
skim (1 gm.), tarnowskim (1 gm), tłumackim (1 gm.), turczańskim 
(5 gm /fJ zalesfczyckim (2 gm.), złbezowskim (3 gm.),^żółkiewskim (1 g m Q

Mianowania i odznaczenia. Prof, P f a n n e s t i e l ,  ginekolog, marno
wany z® tał  na miejsce Ilegara w Freiiiurgu. Doc. g j ” s I e r mian. 
profesorem nadzwyczajnym medycyny wewnelrznej w Lipsku. Dr. 
KiYęjil mian. profesorem zwyczajnym medycyny wewnętrznej w Strass- 
burgu. Dr. K r a w k o w  m.an. prof. zwyczajnym farmakologii w pe
tersburskiej Akademii wojskowo'-'/.ekarskiej.
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Nekrologia. Dr. L a r g u  j f i r  d e s- B  a n  c el^ji nadaw, profesor s ą 
dowej medycyny zmarł w Lęzan e. Dr. H a y e s  prJfffier chirurgii 
zmarł w Dublinie.

Bibliografia:
— K r o n ik a  le k a r sk a  Z. 11. L i m o w s k i :  Spostrzeżenia nad sta- 

lein prjzepłókiwaniem według prof. SnigeHe.v/riJ> ł
— M edycyna  Nr. 24. S t e r  l i n g :  0  porażeniu astenicznem 

(dok.). Ł a p i ń s k i :  Dormiol, jako środek naganny.

— G azeta le k a r sk a  Nr. 24. S t e r l i n g :  Z kazuistyk. choroby 
Tay-Sachsa. P r u s z y ń s k i :  0  wpływie adrenaliny na układ krwio
nośny (c. d.).

— Postęp okulistyczny  Nr. 6. W i c h e r  k i e w i e z :  0  najwłaśoi- 
wszem operowaniu małych szpar JpSwiekowych. N o i s z etw<s k i : Po
wstawanie i rozkład wyobrażeń wzrokowych (c. d ).

— Odczyty k lin iczn e  N. 188 i 181. P i o t r o w s k i :  O wpływie 
klimatu górskiego na ustrój.

— P rz e g lą d  zdrojow y  Nr. 6. S k ó r c z e w s k i :  Urządzenia h.- 
giąnigżne w zdrojowiskach i uzdrowiskach Galicyi W. E. R . :, .Za
kopane

— P rzew odn ik  kąpielow y  Nr. 6. R e g i e l ! :  Rymanów-Zdrój 
i jego wody mineralne. K o ł ą c  z k o w s k i : -Szczawnica. Uzdrowisko 
podgórskie i zakład zdrojowo-kąpielowy alkaliczno-stony.

— E evu e  Vneurologii,, p sy c h ia try i, f is ik a ln i a  d iaeteticke the- 
rap i, Z. 6 :  P r u p p a k :  Kb-ryini prosiŁddky sluśi bo'ovati proti alkoho- 
lismu sc. s tanoviska pr;iva trestniho? S k a l a :  Tahes juvr-nilis (dok).

— L ie c m S k i Y iestn ik  Nr. 6. S c h w a r z :  Slućaj perinealne in- 
tracapsularne prostatektomije. C a r k ó v i ć :  Gangraena coecum usliadr 
rpltegnuća kod zatvora crieva na flefauri sigmoidei. M i r k o v i ć :  Sud- 
beno lednicka rozudba trupia djeleta Gaje C iz sela R. sbog otrovanja 
sublimatpm.

— C a so p is  lek aru  ceskijch  Nr. 24. S c h e r e r :  Aeliologie Be- 
dnarovych apht tdok.). K r l i n :  Pfispevek k odslraneni b chhickych 
obtiżi pri subkutannich paraffinovych prothesach (c. d.). Z a h r a d n i -  
c ky :  Zprava o 604 kylach wijomocnići ftemeckobrodske operova- 
nych (c. d.).

— L a  P resse  m edicale  Nr. 46. F r o e l i c h :  Kiłowe zapa'le~ 
nie kręgów. Ma r t i  n e t :  Uwagi o działaniu diaśtazy i o energii pier
wotnej substancyi żywej;

— Nr. 47. L a v a r e n n e :  Zapobieganie głuchocie i je j  leczenie. 
R o m  m e :  Krążenie krwi w guzach i wyląazalność nowotworów.

— B e r lin e r  klin . W ochenschrift Nr. 24. J i i r g e n s :  Rzeżą
czkowe zapalenie jam y ustnej u dorosłych. K ó v e s i  i R o  t h - S c b u 1 z : 
Leczenie z a p a S i a  nerek. S a l H n o n :  Badania wymiany gazów w cho
robie Basedow a i akromegalii. B a u m s t a r k :  Działanie tiosynaminy 
w chorobach przewodu pokarmowego. M a r a g l i a m o :  Leczenie swoiste 
i wstrzykiwania OThronne przeciw gruźlicy (dok.).

— W iener k lin . W ochenschrift N. 24. F i n g e r :  Kiła owłosio
nej części głowy. K r e i b i c h :  Wpływ światła słonecznego na skArę 
i spojówkę. L a n d s t e i n e r  i E i s l e r :  Istota działania surowicy hemo- 
litycznej. N e u m a n n :  Nowa zasada  oznaczania granic żołądka. H a m 
b u r g e r  i S p e r k : S w a g i  nad naszą  p r a c ą : „Biologiczne doświadczenia 
wsysania białka w kiszkach".

— M iinchener medic. W ochenschrift Nr. 24. R o l l y :  Prz/cfcy- 
nek do rozpoznawania duru brzusznego. G t i n t h e r  i W e b e r :  Przypa
dek chorobowy u człowi-ka, wywołany przez »trypano8oma«. K e 1- 
l i n g :  Etyologia nowotworów złuśliwycli We>Hd‘t :  Odprowadź- me zwi
chniętej kości półksiężyccwatej. G r a s h e \ :  Operowanie przy świetle 
naprzęmian to .Kóftlgefiowskiem to dziennem. A h r e n s :  Przypadek 
wyleczenia promieniami Rónlgena ciężkiej białaczki śledzionowej

z wielkim obrzękiem śledziony. W o l f f :  Wyleczenie drogą operacyjną 
wrodzonego uchyłku pęe.herzowłTgS. B a s s e w i t z  Kazuistyczny przy
czynek! do różniczkowego rozpoznania moru dymienieżego. I b r a b i m .  
Pompki do wyci<ągania pokarmu i icM lastosow an ie .  D i n k l e r :  Ule 
pszenie zwykłej słuchawki. B e c k e r :  Nowy, dający się wyjaławiać 
wkraplacz oczny. W e s e n e r :  Rozpoznanie i zapobieganie durowi brzu
sznemu (dok.).

— Deutsche m edic. W ochenschrift Nr.$5. L e w i n :  Pomoc dla 
robotników wyrabiających trucizny. B a s s e n g e :  Leczenie i zapobiega
nie przewlekłej zimnicy. S c h o l t z :  Działanie promieni Rontgera 
i radu O p i t z :  Widoki na wyzdrowienie i leczenie ropuicy połogowej. 
I s r a e l :  Zastąpienie obu mocyowgdów. J o r d a n :  Późny nawrót raka. 
S a m  t e r :  Przypadek mięśniaka odźwiernika. B ę r t h o l d :  Nowy mo
del przyrządu do leczenia gorącem powietrzem chorób nosa i uszów. 
K o e p p e :  Badanie konserwowanej maślanki, j-ko]pokarm u osesków. 
S c h i f f e r :  Werojial w praktyce dziecięcej. S t u d z i ń s k i :  Przyczynek 
do nauki dz ia łan P  w cukrzycy H sse n l ia  antimelliui composita" (dok.).

Redakcya otrzymała: H a a b :  Alias und Grundriss dęiiLelire von 
dę-n Augenoperalionen. P i ą t k o w s k i :  Ueber eine neuc Eigenschaft 
d,g; Tuberkel und auderer saurafesten Bazillen. K r o k i e w i c z :  Zur 
Patliogenose des Diplopneumffioecus Frankel - Weichselbanm. Kin Fali 
von PneumocoCcosppsis metastatica. — Sprawozdanie dwudzieste dru
gie z działalności Kasy pomocy dla osób, pracujących na polu nauko- 
wem. im. Dr. Józefa Mianowskiego za r. 1906.

Wyciąg ze „Sprawozdania tygodniowego o ruchu ludności 
m. Krakowa".

W tygodniu 24 (odM|2/VI do 18/VJ), u ro d z i ło  s ię  dz ieci : żywo: chi 
35, dz‘*17 ;  nieżywo: chł. 1, dz. 2. — Z m a r ło :  miejscowych: męż 13, 
kob. 20; zamiejscowych: męż. 16, kob. 12.

P r z y c z y n a  ś m ie r c i:  1 ^niedostateczny rózw ój : miejscowych 1, 
nhwyćh — . 2) gruźlica:  miej. 11, ob. 8. 3) zapalenie płuc: miej- 4.
ob. 2 4i dławiec i błonica: miej. —, ob. 2. 5) krztusięcP .
ob. — . 6) ospa miej. —, ob. —. 1) płonica: miej. — , ob. 1. 8).iodra: 
miej. 1, ob. , 9) dur osutkowy: miej. — ob. — . 10) dur brzuszny: 
miej. —, ob. 1 11) czerwonka: iniej. —, ob. — 12) Cholera azya-
lycka: miej. —, ob. — 13) cholera dzieci: miej. 5, ob. — . ]4) Cho
lera sw ojska:  miej. — , ob. —. 15) gorączka połogowa: miej. —, ob. 1. 
16) zakażenie przyranne : miej. —, ob. — 17) inne choroby zakaźne:
lńiej. — . ob. 1. 18) choroby przen. zwierząt: miej. — , ob. —
19) krwotok mózgowy: miej — . ob. — 20) choroby narządu k r ą z 3 »
nia: miej 2, ob 1. 21) nowotwory: miej. 3 ob. 1. 22) inne przy

c z y n y  śmierci natur.:  miej. 5, ob. 7. 23)sśmier(^ przypadkowa: miej. 
1, obw2 24) sAierć gwałtozyna: miej. ob —. R a zem  miej. 2 3 }
obcych 28.

R e d a k to r  o Ipow ied z ia ln ^  : D r .  A u g u s t  l v \ v a S : l i c k i .

! m alkaliczna 
szczawa podług analiz  

naszych pierwszych powag •  
jakościowo naczelne miejsce. .
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Woda
K r o ś c i c r i s l ^ a

ze  zdroju Stcfann Ps-sc
o bardzo korzystnym składzie chemicznym i nader -o ® 2 
miłym smaku, poleca się jako woda krajowa opiece

i pamięci P. T. lekarzy polskim Ń $  S

N  G O R Z K A  W O D A  N A T U R A L N A  ^

AjLEP$ZY  Ś R O D E K  C Z Y S ^ C l ^
ZWRACÂ  DV A, E ANDREAS 8AXLEHNER ETYKIECIE.



Dwutlenek wodoru 
Mercka.

Bezwzględnie czysty chsm icAie, 
30y„ na wagę H20 2, znakomicie na
daje się do celów chirurgicznych, 
urologicznych, otojogicznych i den
tystycznych, niezbędńy w Bucze

niu ran.

Metliyl - atropinum 
broniatuui.

Łagodnie dziaiąjący związók atró- 
piny, uśuiierzaSfey ból W połą
czeniu z kokainą lub tropakokainą 
nadaje się znakomicie do badania 

oczu.

Veronal.
Nowy, niezrównany środek n a
senny,  nie wywiera działania 
ubocznego, które' wywierają inne 
środki nasenne. Diwka dla do

rosłych O.B gr.

F a b r y k a  ch em iczna, D arm stad t.
Rp. B r o m i p i n  1 0°  Iq 100  ^ r a n .  Merck, w oryginalnom ^pakownniti.

S  D w a cl o trzech razy dziennie po łyżeczce od kaw y i w ięcej.
W skazan ia: neurastenia, histerya, nerwowość.

Rp. D l 0111II 0 . 3  g r a m .  Aq. Am ygdal. am ar. 15 g.
M. D. S . Trzy razy dziennie po 10, w ieczorem  20 kropli.
W skazania : nieżyt oskrzeli, nieżyt krtani, gruźlica płue.

R p. J r t d i p i n  1 0 °/0 1 0 0  g r a m .  Merek, w  oryginalnem  opakow aniu.
S . W ciągu  dnia zażyć 2 do 3 i w ięcej łyżeczek od kaw y w gorącem  m leku.
W skazan ia: objaw y zołzów, kasze) oskrzelow y, rozedm a.

R p. J o  ( l i  ] ) i  II 1 0 0  g r a m .  Merck, w  oryginalnem  opakow aniu.
S. Dziennie 10 do 20 om sz. Przez 10 dni lub dłużej w strzykiw ać pod

skórnie w okolico pośladkow ą.
W ekaz.: k iła  trzeciorzędna, stw ardnienie tętnie, rw a knlszowa, rozedm a płuc.

R p. S t y p t l C l f l  O.Oo gT&m. fiat tabnletta, dentur tak dos. Nr. 20.
Oryginalne opakow anie Merck.

S . Dziennie 3—5—8 kołaczyk ó"'.
W skazan ia: krw iotoki m iesiączkow e, krwotoki w ia ta ch  przechodowyeh (cli- 

maetorium').
P iśm ien n ictw o  o tych  p rz e tw o ra c h  r o z sy ła  s ię  p p . L e k a rz o m  d arm o  1 o p ła tn le .

GHaliiin stcrilisata pro 
injeotionir Merck 1 0 ° / o - 1

W zatop onyi h rurkarH po 4b'gr. 
PrzyrząK om iB .e  śv ieżych nóżek 
cielęcych z zachowaniem p o s t e J  
powania bezgnilnego. a  następnie 

n aj sta ran n i ej wyj a ło w i ona.

Glykosal.
Glycerinuni s a l i c y l i c u t i i g o r ą c o  

'zalecaif.gjżamiast salicylanów, nie 
wywiera ujemnych działań ubo
cznych, właściwych kwasowi sali 

cy low ^tn  i jego związkom

Taniioform.
Ptzez turystów sportsmenów i woj
skowych ulubiony środek przeciw- 

potny. 10

KARLSBAD
l ś2A l t e  Wiese „ D r e i  S t a f fe ln "

Dr. W.  M A L B S Z B W S K I
b. aS*V9n't k l i n i k ’ l e k a r s k .  U n iw .  Jagifcll.

o r d y n u j e  j a k  l a t  u b i e g ł y c h .

Prof. Dr. L. Korczyński
ordynuje, jak daw niej od 1 czerw ca lso

—= w  S zczaw n icy . —

Dr. Michał Śliw:ński 168

o r d y n u j e  j a k  d a w n ie j  w  K A R L SB A D Z IE , Mułll-- 
b ru n n strasse , „K ónig v. P re u ssen “.

PRZEGLĄD LEKARSKI

Pilui. Sanguiualis cum Am.
Ichtyolico 0 Oj .

Pilul. Sanguinalis cum Vanad. 
pentoxydat.

Znakomity środek, skuteczny 
we wsżwdkich icier[ń"nlach 
polegających na zie| pizu» 
mianie materyi, zwłaszcza 
w zfj/.ach

Liquor Sanguinalis 
Krewel

Irwaly, d ■skonały w sjji iku 
płynny Sanguitial i bez d i- 

daLku Glycaryny).'

Kolaninpastiilen 
Dr. Knebel. 
Przetwory 

Dra Bergmanna.
Dr. Bergmanna pastylki do 

żucia.
Wskaż.: Angina, Pjłaryngitis, 

Tonsillitis, środek zapobie
gawczy przeciw błonicy 

Dr Bergmanna tabletki żo
łądkowe do żucia.

Wskaż : kwaśna niestra
wność, zgaga, bolrrfłznlą 
dka,*wymioty kwaśne.

Dr. Bergmanna tabletki prze
ciw otyłości.

Dr. Bergmanna tabletki prze- 
ciw opuchłinie

Literaturę i próbki w szystkich tych 
przetworów przesyła się bezpłatnie 

n a żądanie pp. lekarzy.

Sanguinal Krewel
w pigułkach.

Używany od p rz e sz ło  10 l a t  z n a j 
lepszym  sk u tk ie m  w n iedokrew nośc i  

i b ia łaczce .
Pilul. Sanguin. cum Kreosot. 0 05.
Pilul. Sanguin. cum Kreosot 010. 

W sk a z . ; 1’ lilisis ineipieŁ",! 
Zol -y.

Pitol Sanguinalis Krewel cum 
Guajacol carb/OłOo

Pilul. Sanguinalis Krewel cum 
Guajacol carb 010.
W-kaz . Phlisis pu 1 in lniil- 

liMliones, Scrophulo:s.
Pilul. Sanguinalis Krewel cum 

Extr. Rhei 0'U,5.
Wskaż.: Atonie przewodu

pokurmowdgo.
Pilul. Sanguinalis i rewel cum 

Chinin, mur. 0 05.
Wskaż : ®blabicnia po wy- 

siłkachii po chorobach za
kaźnych.

Pilul. Sanguinalis cum Acid. ar- 
senicoso 00006.
Wskaż. : Neurastenia, ner

wobóle, p ląsa  wica,11 zimni1 
ca, łuszczyca, wypryski, 
cukrzyca.

Pilul Sanguinalis cum Natr. cy- 
namilic. 0-001.
Wskaż.: Pbtisis incipiens,

Sjffophalosis.
Pilul. Sang. cum Jod. pur 0 001. 

Wskaż.- Wymioty ciężar
nych, zołzy.

153

Dr. Staedler
z u a k o ni i t, y, bez wzgląd nie 
nieszkodliwy środek przo- 

eiwkoklusfeowy.

TANNOFORM

do po lecen i^  przeciw two
rzeniu śie łupieżu.

oba ostatnie przetwory sto
suje się na rany orpTeŁybo- 

we, odparzenia.

Genue zwłfreSfizii w praktyce* 
dziecięcej.
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Sp is lekarzy ordynujących
Ogłoszeń

1 .  Zdrojow is
B ystra  pod B ielskiem  (Śląsk austr.).

D r.  Jekels, w ła% ic ie l  i k m r b w n i k  Z a k ła d u .

w m iejscach kąpielowycn.
ie płatne ( t^ j j a d o w n ic tw o  zastrzeżone).

ka krajowe:
Ojców.

D r .  Niedzielski St., d y r e k t o r  z a k ł a d u  wodol&cznicpego.
D r .  Daniłowski Bi*., a s y s t e n t  d y r e k t o r a

Iw on icz .
D r.  Damański Emanuel.
D r.  Gabryszewski, d n s ę n t  ch ir .  U n iw .  lw o w s . ,  le k  za k ł .  
D r .  Stauber.

Rabka.
D r.  Lang', l e k a r z  ok r .
D r .  Supiński Edmund, l e k a r z  z a k ła d o w y .

Jastrzem b -K oen igsd orf (Śląsk górny).
D r.  Witczak, k ie r o w n i k  i w ła śc ic ie l  Z a k ła d u .

R ym an ów .
D r.  Dukiet.
D r.  Regiec J .
D r .  Wajgel Eugeniusz, l e k a r z  z a k ła d o w y .ci a  W O r z e  (Ernsdorf, Ś ląsk austr.). 

D r.  Zanietowski Józef, j u n . ,  l e k a r z  za k ł . S zczaw nica .
D r .  Górski Ksawery, l e k a r z  z a k ł . ,  k i e r o w n i k  Z a k ł a d u  

w o d o leczn icz eg o  gó rnego .
D r .  Hammerschlag Rudolf, (dom „ p o d  Atc.y lą“.). M  
D r .  Kołaczkowski J., k i S u w a i k  Z a k ł a d u  w o d o lecz n ic zeg o  

.do ln ego  i p e n s j o n a t u .
D r .  Zuliński Edward, ( W i l l a  „ A lm a " ) ,  (z im ą  w  M e r a n i e j

K o só w
lecz n ica  f i z y k a ln o - d y e te ty o z n a ,  o tw a r t a  o d  M aja f ldo  k o ń c a  

P a ź d z ie r n ik a .
D r .  Tarnawski, k i e r o w n i k  i w ła śc ic ie l .

K rynica.
D r .  Cercha Maksymilian.
D r. Dębicki Klemens, („ p o d  J e l e n i e m 1'). '
D r .  Ebers, rad  ca  ces. , k ie r .  c.  k! Z a k ł a d u  w o d o leczn iczeg o .  
D r .  Kmietowicz.
D r  Koptf Leon, l e k a r z  c. k .  Z a k ł a d u  z d ro jo w eg o .
D r  Lewicki "itamsław, asy s t ,  k l in ik i  g in e k .  U n iw .  lw ow . 
D r .  Lorentski.
Dl'. Wąsowicz Z., („p od  O r łe m " ) .

T ru skaw iec .
D r .  K l‘zyŻanOAVSki E., r a d c a  ces . ,  l e k a r z  za k ł .
D r  Pelczar Z.
D r .  Praschil Tad., b. asys ten t,  U n iw .  lw ow .,  l e k a r z  z a k l

Zakopane.
D r .  3iajewicz Edmund, P rz e c z n ic a .

M ary ów k a  pod Lw ow em .
Di Zakrzewski, k ie r o w n i k  i w łaśc ic ie l  Z a k ła d u .

II. Zdrojow isk;
Baden pod W ied niem .

D r. Kiimmerjting, . ( l e k a rz -P o la k ) ,  R e n n g a s s e  3.

Ż eg iestów .
D r .  Piotrowski Tymoteusz, l e k a r z  z a k ła d o w y .

a. zagraniczne:
Karlsbad.

D r. Biernacki Ę . ,  d o ę e n t  U n iw .  lw ow .,  f f i a u s  „ N i z z a ^ / l  
D r .  Kanfmann Oskar, (S p r u d e l s t r a s s e j  „P asch ; !" ) .
D r  , Kołaczkowski, %*,S ta d t  kw ben") .
D r .  Kośtkcki, (z im ą  w A b b a z y i ) .
D r .  Krctowicz, (K a is e r s t r a s s e ,  „ S t a d t  W a r s c h a u " ) .
D r .  Kropf Leon, (T h e a te rg a s so ,  nM i n e r v a “l j * -  
D r .  31aleszewski A V ł .^ (A l te  W iesńj „ D ie i  S ta f fe ln “ ).

Bad H all (A ustrya górna). 
Dr. Eeuerstein Leon, ( „ H o te l  c j^ ? t i ł& n ta l“ ).

Cieplice tren czyń sk ie .
Dr. Filipkiewicz Stefan, l e k a r z  zak ł .
Dr. Wobr, lp.karz z a k ł .  ( z im ą  L u ss iu p ic c o lo ) .

K issingen
D r.  Chłapowski Franciszek, r a d c a  s a n i t a r n y .  
D r .  3Iaciejewski J . ,  (V i l la  , ,E ls a ‘‘).

Franzensbad.
D r. Steń.sberg', ( „ G o ld e n e r  B r u n n e n " ) .  
D r .  Zeitner Józef, (do m  „ S t a d t  P a r i s " ) .

K ołobrzeg.
D r.  Weissenberg' Józef, (z im a  Nervi).

Marienbad.
D r.  Dobiia Fr.,. (K a is e r s t r a s s e ,  „ W e is s e u  S e k w a n " ) .  
D r .  Harajewicz Wład., (V il la  „ W a h n fr ie .d " ) .
D r .  Kwiatkowski Ś f .  B. ( „ S t a d t  H a m b u r g " ) .
D r .  Schermant J ., (Villfti „A p o llo " ) .

G leichenberg.
D r.  Bulikowski St.., (V i l la  „ H o f t in g e r "  IV ).

W yspa. Grado obok Tryestn.
(K ą p ie le  m o r s k ie  i p ia s k o w e .)

D r. OrailSZ 31., (P o la k ) ,  (z im ą  w W ie d n iu ) .

Meran. (S o u  i / ix —3i/v.)
D r.  Bindę1', k ie r .  i w łaśc ic ie l  s a n a t o r y u m  „ S te f a n i a " .

Nauheim.
D r .  Jankow ski Fr.
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L . 1 5 7 2 /9 0 4 .
Konkurs.

W y d z ia ł  p o w ia to w y  w  K r a k o w i e  o g ła sz a  n in i e j s z e m  
k o n k u r s  n a  p o sa d ę  l e k a r z a  o k rę g o w e g o  w  L i s z k a c h  d la  
2 3  g m in  i 10 o b sz a ró w  d w o r s k i c h  z p ła c ą  s t a łą  1 2 0 0  ko r .  
i z ry e z a ł t e m  n a  k o s z t a  p o d ró ż y  5 0 0  k o ro n .

K a n d y d a c i  m a j ą  w y k a z a ć :  1) p ra w o  ;q b y w a te l s tw a
a u s t r y a c k i e g o ;  2) d y p lo m  d o k to r a  m e d y c y n y ;  3) z n a jo m o ść  
j ę z y k ó w  k r a j o w y c h ;  4) p r a k t y k ę  n a jm n ie j  d w u le tn i ą  w z a 
w o d z ie  l e k a r s k im ;  5) d o s t a te c z n ą  f i z y c z n ą  z d a tn o ś ć  (przez  
ś w ia d e c tw o  c. k .  l e k a r z a  po w ia to w eg o) .

P r a w a  i o b o w ią z k i ,  z t ą  p o s a d ą  p o łą c z o n e ,  o k re ś lo n e  
§§ 7 i 8  u s ta w y  z d n ia  2  lu tego  189 1  L .  17 dz. u. k r .  

i ro z p o rz ą d z e n ie m  w y k o n a w c z e m  N r .  82  i 8 3  dz. u. k r .  
z ro k u  1891.

P o s a d a  o b s a d ź ó n a  b ęd z ie  z d n ie m  1 w rz e śn ia  1 9 0 4  r. 
p ro w iz o ry c z n ie  n a  r o k  1, —  po tem  m o że  n a s t ą p i ć  s tab i l i -  
z a c y a .

P o d a n i a  w n o s ić  n a le ż y  do W y d z ia łu  p o w ia to w eg o  
w  K r a k o w i e  n a j p ó ź n i e j  31  l i p c a  1904 .

K r a k ó w  d n i a  31 m a j a  1904. 195

P r e z e s :  J .  Slcirlińslci. S e k r e t a r z :  Stafiej.

Konkurs
W y d z i a ł  R a d y  p o w ia to w e j  . z y d a c z o w s k u  i ro z p i su je  

k o n k u r s  n a  p o sa d ę  l e k a r z a  o k r ę g o w e g o  w N o w ę im  S i o l e  
z p ła c ą  ro c z n ą  1 0 0 0  k o ro n  i r y c z a ł t e m  na . o b ja z d y  s łu ż b o w e  
6 0 0  k o ro n  ro czn ie .

O k r ę g  s a n i t a r n y  o b e jm u je  g m i n y :  N o w e  sioło, O b ła -  
ż n ica ,  Z y r a w a ,  I z y d o r ó w k a ,  S u la ty c z e ,  B a l ic ze  p o d ró ż n e  
i z a r z e c z n e ,  M a c b l in ie c ^  P l a n ó w c e , R a d a ,  J u s e p ty c z e ,  
K r e c h ó w ,  Ł ó w c z y c e , J a j k o w c e ,  M a z u r ó w k a ,  L u b s z a  i 
S m u c h ó w .

L e k a r z  o k r ę g o w y  o b o w ią z a n y  j e s t  u t r z y m y w a ć  a p t y k ę  
d o m o w ą .

K o m p e te n c i  p ró c z  d o s ta te c z n e j  f izyczne j z do ln ośc i  m a j ą  
w y k a z a ć  n a s t ę p u ją c e  w a r u n k i :  1) p ra w ó  o b y w a te ls tw a  a u 
s t r y a c k ie g o ;  2) d y p lo m  d o k to r a  m e d y c y n y ;  3) n ie s k a z i t e ln y  
c h a r a k t e r ;  4) z n a jo m o ś ć  j ę z y k ó w  k r a j o w y c h ;  5) p r a k t y k a  
l e k a r s k a  p r z y n a j m n i e j  d w u le tn ia .

M ię d z y  k a n d y d a t a m i  m a j ą  p ie rw s z e ń s tw o  ej, k tó r z y  
w y k a ż ą  s ię  d w u le tn i ą  p r a k t y k ą  l e k a r s k ą  w sz p i ta lu  p o 
w s z e c h n y m  lu b  e g z a m in e m  f i z y k a c k im .

P o d a n ia  w n o s ić  n a le ż y  do  W y d z i a ł u  R a d y  p o w i a-  
t o w e j  n a j p ó ź n i e j  d o  d n i u  31  O p c a  1 9 0 4

Ż y d a c z ó w  d n ia  § c z e rw c a  1904. 197

Z  W y d z i a ł u  R a d y  p o w ia to w e j .

Z a  P r e z e s a :  S e k r e t a r z :
Hoszowski. K . Peszkoioshi,

Ogłoszenie konkursu.
Z a r z ą d  K a s y  c h o r y c h  k o p a lń  n a f t y  w S c b o d n i c y  

ro zp isu je jU n in ie jszem  k o n k u r s  na  p o sa d ę  l e k a r z a  K a s y  c h o 
r y c h  z p ł a c ą  k o r o n  3 6 0 0  r o c z n i e .  Z g ło sz e n ia  n a le ż y  
w n o s ić  do  15 l in ca  1 9 0 4  ro k u .

Z a r z ą d  K a s y  c h o r y c h  w  S c b o d n ic y .  196

T o w a rz y stw o  L e k a r sk ie  W a rsz a w sk ie
ogłasza następujące tematy do nagród konkursowych z funduszu zapi
sanego przeżiDr. W a l e n t e g o  K o c z o r o w s k i e g o :

1) Wpływy mózgu i móżdżku na odruchy.
2) Miażdżyca tętnicy wątrobowej i jej wpływ na powstawanie 

spraw chorobowych w wątrobie.
3) Zbadać powstawanie nowych przewodów żółciowych w prze

biegu sztucznie wywołanej maijskości wątroby (przez szczepienie 
gruźlicy).

4) Wpływ surowic (Marmorka, Maragliano i innych) na przebieg 
gruźlicy u zwierząt.

5) Sprawdzić doświadczalnie ochronne znaczenie sieci wielkiej 
w ol)M spraw zakaźnych i zgorzelinowych w jam ie  brzusznej.

6) Związki siarki w moczu w rozmaitych stanach patologicznych.
7) O biochemicznych własnościach paciorkowców.
Termin nadesłania prac oznacza się do dnia 31 marca 1905 r. 

Za najlepsze dwie prace, napisane na wybrane tematy z liczby wyżej 
wymienionych, wyznaczone są dwie nagrody po mWO Rb. Rozprawy 
nagrodzone wydrukowane będą nakładem Towarzystwa Lekarskiego, 
każda w 300 egzemplarzach, któJSfitanowić będą własność autorów. 
Prace nadesłane być mają w rękopisach, pu.d adresem: „Sekretarza 
htałego Towarzystwa Lekarskiego VVars7awskiego“ (ul. Niecała Nr. 7), 
z zachowaniem zwykłych ffirm konkursowych, t j. nazwiska autorów 
i miejsce ich zamieszkania mają być podane w osobnych kopertach 
zapieczętowanych, opatrzonych stosownemi dewizami.

Z upoważnienia Towarzystwa, Sekretarz stały D r. lioijer.

T o w a rz y stw o  L e k a r sk ie  W arsza w sk ie
podaje do wiadomości), że nagroda pieniężna z legatu ś. p. Romualda 
Piaskowskiego, przyznaną zostanie przńSTowarzystwo w .roku 1906 za 
pracę z dziedziny psyehiatryi, bądźMogłoszoną drukiem w języku pol
skim, w terminie, od dnia 1 kwietnia 1904 do dnia 31 marca 1906 r., 
bądź też w rękopisie Towarzystwu lekarskiemu przedstawioną. W braku 
prac odznaczających się w specyalnej treści psychiatrycznej mogą być 
nagrodzoile' ważniejsze prace z dziedziny anatomii patologicznej, skoro 
te przyćiwniać się będą do rozjaśnienia rozwoju powstawania chorób 
umysłowych

Termin ostateczny do .złożenia rozpraw oznacza się na dzień 
31 marca 1906 roku.

Za najlepszą prab.e wyznacza się nagrodalRb. 512 kop. 43. N a
groda la ewentualnie mo^gi być!rozdzieloną stosownie do uznania Ko
mitetu konkursowego. Wszystkie prace nadsyłane być mają pod adresem 
„Sekretarza Stałego Towarzystwa Lekarskiego w Warszawie" (ulica 
Niecała Nr. 7), z zachowaniem, co do prac w rękopisach, zwykłych 
form konkursowych, t. j. nazwiska autorów i miejsce zamieszkania 
mają być podane w oddzielnych kopertach zapieczętowanych i opa
trzonych stosownemi dewizami

Rozprawa uwieńczona z pomiędzy prac w rękopisach przedsta
wionych, należy do Towarzystwa Lekarskiego i dopiero po wydruko
waniu jej  w „Pamiętniku Towarzystwa",  zwraca się na własność autora. 
186 Z upoważnienia Towarzystwa, Sekretarz stały D r. Hot/er.

(;OimdbYldianiidofohlpIj)enaź.iqJ golułio apirifuosa, sćctin- 
dutrp praecepiuin (Dris G. l! ( lin ia  pijacparafa, accrefioncs 
nondum fptas, btfevi fcinpoije lingens. ©enococcos (CeLscri, 

gui irp lympfioc)dis inraiiunfur, slafinp lingit.
FLASZKA iÓll gr. 1 kor. 50 gr. 179

GŁÓWNY SKŁAD u PIOTR/ MIKOLASCHA i SP. LWÓW.

J A W O R Z E  na Śląz!<u.
Z a k ł a d  le cz n ic zy .  - p o ło ż o n y  n a  w y s o k o ś c i  3 8 0  m e t ró w  w bez- 
p o ś r e d n ie m  s ą s ie d z tw ie  p a s m a  B e s k id ó w ,  po nad  1 0 0 0  m e 
t r ó w  w ysoki-  go Z a k ł a d  w o d o le c z n ic z y  i e l e k t r y c z n y ,  now o 
u rz ą d z o n e  k ą p ie l e  b o ro w in o w e .  S a n a t o r y u m  z im ow e, p ię k n y  
p a r k ,  n a d a j ą c j '  s ię  d o t 'k u r® 5 y j t e r e n o w y c h  i k l im a to te r a p i i .  
R e s J a u r n c y a  w e w ła s n y m  za rzą d z ie js  w y g o d n e  m ie s z k a n ia  po 
n iz k ic h  c e n a c h .  S t a c y a  ko le i ,  poczta ,  te leg ra f ,  a p t e k a  na  
m ie js cu  Kierownictwo lekarskie objąf dr. Zanietowski, b. 
A sy s te n t  un iw .  i b. l e k a r z  w  „ T h e r a p i a - P a l a e e “ i k i e r o w n i k  
Z a k ł .  l e c z n ic z y c h  I n f o r m a c y i  u dz ie la  a d m i n i s t r a c y a .

hol CARL F0RNER.
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1. Z kiiniki pedyatrycznej prof. Jakubowskiego w Krakowie.

0 pojawianiu się ciałek szpiku kostnego (myelocytów) 
we krwi niemów.ęcej.

Podali

Dr. Tadeusz Żeleński i Dr. Teodor Cybulski
asystent kliniki. demonstrator kliniki.

(Według odczytu wygłoszonego przez Dra T a d e u s z a  Ż e l e ń s k i e g o  
w krakowskiem Towarzystwie lekarskiem w dniu U  m aja  1904).

P r z y s t ę p u j ą c  do  h is to lo g ic z n y c h  b a d a ń  k r w i  d z iec ięc e j ,  
m u s im y  u w z g lę d n ić  p e w n e  j e j  o d rę b n e  w ła ś c iw o ś c i ,  b ę d ą c e  
p o w o d e m ,  iż o b r a z y  k r w i ,  s p o t y k a n e  w  r ó ż n y c h  s t a n a c h  
c h o ro b o w y c h  u dz iec i ,  r ó ż n i ą  się dość  z n a c z n ie  od t a k ie b ż e  
o b ra z ó w  u osób d o ro s ły c h .  P r z y c z y n a  te j różn icy?  leży  p r z e 
d e w s z y s tk ie m  w e w ła śc iw e j  w ie k o w i  d z ie c ię c e m u  o g ro m n e j  
ży w o tn o śc i  n a r z ą d ó w  k r w io t w ó r c z y c h ,  w y r a ż a ją c e j  s ię  o d d z ia 
ły w a n ie m  m n ie j  lu b  w ięce j  n a s i lo n e m  p r a w ie  n a  w s z y s tk ie  
c z y n n i i t i  ch o ro b o w e ,  d z ia ł a ją c e  s z k o d l iw ie  n a  us tró j  d z ie 
c ię c y .  Z do ln o ść ,  ta  do  o d d z ia ł y w a n ia  u w id o c z n ia  s ię  n ie 
r z a d k o  w o b r z ę k u  ś l ed z io n y  w ą t r o b y ,  z j a w is k u  t a k  pospo- 
litern u d z i m  w  r ó ż n y c h  d łu ż e j  t r w a j ą c y c h  s t a n a c h  c h o ro 
b o w y c h ;  da le j  w  le u k o c y to z ie ,  r ó w n ie ż  b a rd z o  częs te j  w p i e r 
w sz y c h  l a t a c h  ż y c ia ;  j e d n a k ż e  d o p ie ro  h is to lo g .cz n e  b a d a n ia  
b a r w io n y c h  p r e p a r a tó w  p o z w a la j ą  n a m  bliżej w g lą d n ą ć  w ^ c z e -  
g ó ły  ty c h  d ość  z a w i ły c h  s to s u n k ó w .

S y s t e m a t y c z n ie  p ro w a d z o n e  b a d a n ia  t a k i e  p r z e k o n y -  
w u j ą  n a s ,  że s to s u n e k  l i c z e b n y  p o sz c z e g ó ln y c h  ro d z a jó w  c i a 
łe k  b ia ły c h  u le g a  w ró ż n y c h  s t a n a c h  c h o ro b o w y c h  m n ie j  
l u b  w ię ce j  z n a c z n y m  z m ia n o m  i m oże  o d b ie g a ć  b a rd z o  d a 
le k o  od  liczb , u s ta lo n y c h  d la  k a ż d e g o  w ie k u  dziecka, p rzez  
C a  r  s t a n  j  e n a , G u n d o b i n a ,  K  a r  n i c, k  i e g  o l i  in n y c h .  
J e d n a k ż e  n i t t fy lk o  p ra w id ło . ,  y s t o s u n e k  l i c zeb n y  p o m ięd z y  
p o s z c z e g ó ln y m i  ro d z a j a m i  c ia ł e k  m oże  u iedz  p r z e o b r a ż e n iu , ,  
lęm s i g r a n i c a ,  d z ie lą c a  od s ieb ie  teu rodza je ,  m o że  b y ć  w pe
w n y c h  w a r u n k a c h  n ieco  z a ta r ta ,  ta k .  że  pos tac ie ,  k tó r e  we 
k r w i  osób d o ro s ły c h  b a rd z o  w y r a ź n ie  i ostro  są  od s ieb ie '  
o d d z ie lo n e ,  u d z ie ć j ta  w w ie lu  s t a n a c h  p a to lo g ic z n y c h  m o g ą  
w y k a z y w a ć  l i c z n e fp r z e jś c i a  m ię d z y  so b ą  i c a ły  s ze reg  s to 
p n io w y c h  o d c ie ń . .  T a k i e  p o s ta c ie ,  s t c ją ę e  n ie ja k o  n a  g r a 
n i c y  p o m ię d z y  d w o m a  ty p a m i  c ia łe k  b ia ły c h ,  s p o t y k a m y  
p rz e d e w s z y s tk ie m  w t a k  zw. g ru p ie  sz p ikp w ęi-ś led z io naw ej  
(.(splenouiyelogene G r u p p e ) .  P o ja w ia n i e  się ich  we k r w i  jest. 
w y ra z e m  p e w n e g o u z a b u r z e n ia  w p ra w id łn w e m  p rz e o b r a ż e n iu  
c ia ł e k  b ia ły c h  tej g r u p y ,  p r z e o b r a ż e n iu ,  k tó r e g o ,o s ta t n i  o k re s  
ro z w o ju  s t a n o w ; w ie lo ją d rz a s ta  k o m ó r k a  n eu tro f i ln a .  W r e 
szcie  —• i do  tego  p u n k t u  o d n o szą  s ię  w ła śn ie  n a sz e  b a d a n ia  —  
w e ć k r w i  d z ie c k a  m o g ą  w p e w n y c h  w a r u n k a c h  w y s tę p o w a ć  
postac ie ,  k tó r e  uważane, są  w ogó lp  b e z w a r u n k o w o  z a  pa to lo 

g ic z n e  i k t ó r y c h  o bec n o śc i  we k r w i  d o ro s ły c h  p r z y p i s u je m y  
w a ż n e  zn aczen ie ,  r o z p o z n a w c z e  i p ro g n o s ty c z n e .

W s z y s t k i e  te  o ko l ic zn o śc i  są  pow odńjn ,,  iśę o l j razy  h i 
s to log iczn e ,  j a k i e  w e k r w i  c h o r y c h  dziec i s p o t y k a m y ,  m o g ą  
b y ć  b a rd z o  z m ie n n e  i ró ż n o r o d n e  i że w ła śc iw e  ich  ro zp o 
z n a n ie  i o c e n ie n ie  w y m a g a  p e w n e g o  w ty m  k i e r u n k u  n a 
b y te g o  d o św ia d c z e n ia .  B a rd z o A lu ż e  z n a c z e n ie  m a  pod ty m  
w z g lę d e m  w ie k  d z ie c k a :  im  d z ie c k o  m ło dsze ,  tem  b a rd z ie j  
p o b u d l iw e  i s k ło n n e  do o d c z y n u  są  j e g o  n a r z ą d y  k r w i o 
tw ó rc z e  i tem  n ie z n a c z m e js z e  p r z y c z y n y j w y s t a r c z ą ,  a b y  
p ra w id ło w e  p rz e o b ra ż e n ie ,  pow oli postępują .ce  od  t y p u  k r w i  
p ło d u  do  t y p u  k rw i  o s o b n ik a  d o jrza łeg o ,  z a k łó c ić  i : o p ó ź n ić .  
S tą d  sk ło n n o ść  ta  do w s z y s t k i c h  p o w y że j  w z m ia n k o w a n y c h  
o d c h y le ń  od o b ra z u  k r w i  p r a w id ło w e g o ,  n a jc z ę śc ie j  i n a j -  
w y b i tn ie j  w y s tę p o w a ć  będ z ie  u dz iec i  u r o d z o n y c h  p rz e d 
w cz eśn ie  i u w ą t ły c h  n o w o r o d k ó w ,  w ra z  z p o s t ę p u ją c y m  w ie 
k ie m  d z ie c k a  o d rę b n e  te w ła sn o śc i  k r w i  d z i e c k a l s t o p n io w o  

tsrtę z a c i e r a j ą ,  aż  w re sz c ie  u  dz iec i  s ta r s z y c h * r> b ra z y  k r w i  
p ra w ie  s ię  n ie  ró ż n ią  od t y p u ,  włajśćiwegę; d la '  d o ro s ły ch .

D o k ła d n ie j s z e  p o z n a n ie  t y c h  o d r ę b n y c h  w ła ś e i w Ę c i  
k r w i  n iem o w lę ce j  j e s t  z d o b y c z ą  d o p ie ro  o s ta tn ic h  la t ;  w  m ia rę  
ro z s z e rz a n ia  się w iad o m o śc i  w  t y m  k i e r u n k u  p o g lą d y  n a sze  
n a  w a r to ś ć  ró żn iezk o .w w -ro zpo znaw czą  n i e k t ó r y c h  s k ł a d n ik ó w  
p o s ta c io w y c h  k r w i  dz iec ięce j  u le g ły  z n a c z n y m  p r z e o b r a ż e 
n iom . W  k a ż d y m  ra z ie  s p r a w a  r a c y o n a l n e g o , p o d z ia łu  c h o 
ró b  k r w i  w i e k u  n ie m o w lę c e g o  s ta n o w i  dziś  je s z c z e  j e d e n  
z c ie m n ie j s z y c h  i b a rd z ie j  z a w i ły c h  ro z d z ia łó w  p a to log ii  
c h o ró b  d z ie c ię c y c h .

J u ż  d a w n ie j s z y m  k l i n i c y s to m  z n a n y  b y ł  o b raz  c h o r o 
bo w y ,  dość częs to  s p o t y k a n y  w w ie k u  n ie m o w lę c y m ,  a  p o 
l e g a j ą c y  n a  s k o j a r z e n i u  z n a c z n e g o  s to p n ia  n ie d o k re w n o ś c i  
z w y b i tn e m  o b rz m ie n ie m  ś led z io ny  ').  O b ra z  ten  s p o t y k a m y  
n ie k i e d ^ '  u dz iec i ,  p o c h o d z ą c y c h  z ro d z ic ó w  z a k a ż o n y c h  
p rz y m io te m ;  cżiaśem z ja w ia  się po p rz e b y c iu  j a k i e j ś  d łu g o 
t r w a łe j  w y n is z c z a j ą c e j  c h o ro b y  lu b  też to w a rz y s z y  e ię ż k im  
p g s tuć io in  k r z y w i c y ;  n i e k i e d y  j e d n a k  c ie rp ie n ie  w y s tę p u j e  
z u p e łn ie  saf iib is tn ie ,  bez  m ożnośc i w y k a z a n ia  j a k i e j k o l w i e k  
p r z y c z y n y .  W s z y s tk i e  te  s p r a w y  c h o ro b o w e  o b e jm o w a n o  
w s p ó ln ą  n a z w ą  anae.nia splMica. D z ię k i  o g ło s z o n y m  w ro k u  
1 8 S 9 j i  1 8 9 0  b a d a n io m  J a k a c h  a  s p r a w a  z o s ta ła  p c h n ię t ą  
n a  n o w e  t o r y ;  J a k s c b ,  a p r a w ie  ró w n o c z e śn ie  z n im  
H a  J e m  i L u  z e t  w e F r a n c y i ,  s tw ie rd z i l i ,  że w y ż e j  w y 
m ie n io n e m u  o b ra z o w i k l i n ic z n e m u  odpow iaU a* w w ielu  p r z y 
p a d k a c h  p e w ien  w ła ś c iw y  e b r a z  h e m a to lo g ic z n y  i p e w n e

*) Ustęp poświęcony poglądom, dotyczącym podziału niedokre- 
wności wieku niemowlęcego, wyjęty jest  w streszczeniu z poprzedniej 
pracy jednego z autorów (Zfę l ę - ń s k r  „O niedokrewności wieku niemo
wlęcego z" mirzmieniem śledziony0. Medycyna, 1904. Nr. 8 i 9)
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z n a m ie n n e  z m i a n y  w s k ł a d n i k a c h  p o s t a c io w y c h  k r w i ,  m i a 
n o w ic ie :  z m n ie js z e n ie  l i c z b y  c i a ł e k  c z e rw o n y c h ,  m ie r n a  le u -  
k o c y to z a  i  p o ja w ia n ie  s ię  z n a c z n e j  l i c z b y  c ia ł e k  c z e rw o n y c h  
z j ą d r a m i ,  zw ła sz c z a  pos tac i  d u ż y c h ,  z a w ie r a j ą c y c h  d u ż e  
b la d e  j ą d r a ,  t. z w. m e g a l o b l a s t ó w .  J a k f f c h  s t a r a ł  się 
u j ą ć  o b ra z  k l i n i c z n y  c h o ro b y  w ra z  z w y m ie n io n y m  o b ra z e m  
h e m a to lo g ic z n y m  w  je d n ę  ca ło ść  i n a d a ł  n o w o  w y o so b n io n e j  
p rzez  s ieb ie  j e d n o s t c e  c h o ro b o w e j  n a z w ę  „anaemia infantilis 
pseudoleukaemica“ . P r a c e  J a k  s c h a  p o b u d z i ły  w ie lu  a u to ró w  
do  b a d a ń  w ty m  k i e r u n k u  i s t a ły  s ię  p o w o d e m  ż y w e g o  r u 
c h u  n a  po lu  h e m a to lo g i i  d z iec ięce j  t a k ,  że  p rz ez  p e w ie n  
czas  anaemia infantilis pseudol eukaemica s t a je  się w e d łu g  
w y r a ż e n ia  L o o s a  d a s  „ S c h o o s s k in d  d e r  H a m a to lo g ie “ . N o w o  
s tw o r z o n a  w  te n  spo só b  j e d n o s t k a  c h o ro b o w a  z a jm u je  n i e 
j a k o  p o ś re d n ie  m ie js c e  p o m ię d z y  z w y k ł ą  n ie d o k r e w n o ś c ią  
w ie k u  n ie m o w lę c e g o ,  t a k  częs to  k o j a r z ą c ą  się z o b rz m ie n ie m  
ś ledz ion y ,  a  r z e c z y w is tą  b i a ł a c z k ą ,  b a r d z o  r z a d k ą  w  w ie k u  
n ie m o w lę c y m .  S tą d  n a z w a  anaemia pseudoleukaemica;  n a z w a ,  
j a k  to p o d n o s i  G e i s s l e r  i J a p h a ,  o ty le  m oże  n ie z b y t  szczę
ś l iw ie  d o b ra n a ,  że  p r z y m io t n ik i e m  ty m  p r z y w y k l i ś m y  o k r e 
ś lać  s p r a w y  chorobow e! n a r z ą d ó w  k r w io t w ó r c z y c h ,  w  k t ó 
r y c h  to  s p r a w a c h  b a d a n ie  k r w i  d a j e  w y n i k  z u p e łn ie  u j e m n y ,  
co tu ta j  b y n a jm n ie j  n i e m a  m ie j s c a

Z a z n a c z y ć  n a le ż y ,  że n ie  w s z y s c y  a u to r o w ie  p r z y z n a j ą  
ob raz o w i,  w y o so b n io n e m u  p rzez  J a k  s c h a ,  z n a c z e n ie  s a m o i

s tn e j  j e d n o s tk i  c h o ro b o w e j  i że n o w y  ten  p o dz ia ł ,  o p a r t y  
g łó w n ie  n a  ob raz ie  h e m a to lo g ic z n y m ,  s p o tk a ł  n ie b a w e m  w ie lu  
p r z e c iw n ik ó w .  F i s c . h l  u w a ż a  p o d z ia ł  ten  za  s z tu c z n y ,  ł ą 
c z ą c y  w  j e d n ą  g r u p ę  c h o ro b o w ą  ró ż n e  p o d  w z g lę d e m  k l i n i 
c z n y m  i e ty o lo g ic z n y m  po s tac ie ,  a  r o z r y w a j ą c "  n a to m ia s t  
s z tu c z n ą  g r a n i c ą  s t a n y  c h o ro b o w e  z u p e łn ie  p o k r e w n e ,  r ó ż 
n ią c e  się od s ieb ie  t y l k o  s to p n ie m  z m ia n  c h o r o b o w y c h ,  lub  
o k re s e m ,  w  j a k i m  c h o ro b a  s ię  z n a jd u j e .  Z d a n ie m  F i  s c h l a  
z a w c z e śn ie  n a  w p ro w a d z a n ie  ścisłe j k l a s y f ik a c y '  d o  g r u p y  
c h o ro b o w e j ,  k tó r e j  is to ta  p r z e d s ta w ia  n a m  d o  d z iś  d n ia  z b y t  
w ie le  s t ro n  c ie m n y c h .  N a  raz ie  w in n i ś m y  p o p rz e s ta ć  n a  o g ó l 
n y m  k l in ic z n o  - e ty o lo g ic z n y m  p od z ia le ,  n ie  p r z y p i s u j ą c  m u  
j e d n a k  o s ta te c z n e g o  z n a c z e n ia .

W b r e w  ty m  s c e p t y c z n y m  p o g lą d o m  F i s ^ c h l a  p o j a 
w i ła  s ię  w  o s t a tn im  c z a s ie  w  p i ś m ie n n ic tw ie  f r a n c u s k i e m  
n o w a  p r ó b a  p od z ia łu  n i e d o k r e w n o ś e i  w ie k u  n ie m o w lę c e g o ,  
o p a r t a  m ia n o w ic ie  n a  o be cn o śc i  w e k r w i  c ia łe k  s z p ik u  k o 
s tn eg o ,  c z y l i  t a k  z w. m y e l o c y t ó w .

P ie r w s z e  d o n ie s ie n ia  J a k s c h a ,  j a k  ró w n ie ż  d o n ie s ie 
n ia  i n n y c h  a u to ró w ,  k t ó r e  się pod  w p ły w e m  p r a c  J a k s c h a  
p p sy p a ły ,  s tw i e r d z a j ą c  w  n ie d o k r e w n o ś e i  w ie k u  n ie m o w lę 
cego  p o w ię k s z e n ie  o gó ln e j  l i c z b y !  c i a ł e k  b i a ł y c h ,  n ie w ie le  
z w r a c a j ą  u w a g i  n a  ich  p o szcz eg ó ln e  o d m i a n y .  G d z ie n ie g d z ie  
z n a j d u j e m y  w z m ia n k i  o z w ię k s z o n e m  p o ja w ia n iu  s ię  ty c h  
lu b  o w y c h  p<S!taci; j a k  w s p o m n ie l i ś m y ,  p r a w id ło w e  s to s u n k i  
s k ł a d n i k ó w  k r w i  dz iec ięce j  i ich  w ięk sze ,  niż w e  k r w i  d o 
ro s łego  c z ło w ie k a ,  w a h a n i a  n ie  b y ły  w ó w c z a s  d o s ta te c z n ie  
z n a n e :  s t ą d  n ie je d e n  o b ra z ,  u w a ż a n y  p o p rz e d n io  za  p a to lo 
g ic z n y  i z n a m i e n n y  d la  d a n e g o  t y p u  c h o ro b o w eg o ,  późnie j  
t r a c i ł  z u p e łn i e  n a  z n a c z e n iu .  J e d n a k ż e  j u ż  w ó w c z a s  w ie lu  
a u to r ó w  w s p o m in a  o o b e c n o śc i  ciałek, s z p ik o w y c h  w  o b r a 
zach  k r w i  w p rz e b ie g u  n ie d o k r e w n o ś e i  n ie m o w lę c e j  z o b rz m ie 
n i e m  ś le d z io n y ,  n ie  k ł a d ą c  z re s z tą  n a  tę  ich  o b e c n o ść  s z cze 
g ó ln e g o  n a c i s k u .  W  o s ta tn im  c z a s ie  a u to r o w ie  f r a n c u s c y  
W e i l  i C l e " c  s t a r a j ą  się o b e cn o ść  m y e lo c y tó w  u c z y n ić

z n a m i e n n ą  c e c h ą  j e d n o s t k i  ch o ro b o w e j ,  k tó r e j  d a j ą  n a z w ę  
„ Splenomegalit chroniąue avec andmie et, myeUmie• i p r z e p r o 
w a d z a j ą  c ie k a w e  a n a lo g ie  p o m ię d z y  tem  c ie rp ie n .e m ,  a  p o 
k r e w n y m  o b ra z e m  c h o ro b o w y m  u d o ro s ły ch .

T y p  c h o ro b o w y ,  o k t ó r y m  m o w a ,  z b a d a n y  j e s t  d o tą d  
u  osób  d o ro s ły c h  b a rd z o  n ie d o s ta te c z n ie .  W e i l  i O l e r i a  
p ie rw s i  s t a r a j ą  się u ją ć  w j a k ą ś  ca ło ść  12 sp os trzeż eń ,  r o z 
s y p a n y c h  w  p iś m ie n n ic tw i8 * o s ta tn ic h  la t  pod  ro z m a i te m i  n a 
z w a m i  i p r ó b u j ą  je  w y o s o b n ić  j a k o  s a m o i s t n ą  j e d n o s t k ę  c h o 
ro b o w ą .  P r z y p a d k i  te  d o ty c z ą  o so b n ik ó w  w w ie k u  od la t  
10  do 6 5 .  P r z y c z y n a  c h o ro b y  z u p e łn ie  c ie m n a .  G łó w n e  o b 
j a w y :  b lad ość  p o w ło k ,  o b rz m ie n ie  ś led z io n y ,  n ie r a z  k r w o to k i  
n o so w e  lu b  d r o b n e  w y b r o c z y n y  n a  s i a tk ó w c e .  K r e w  p r z e d 
s t a w ia  o b ra z  c ięż k ie j  n ie d o k r e w n o ś e i  z n ie z n a c z n ą  l e u k o c y -  
tozą  (p rzec ię tn ie  1 2 — 15 ty s .  c i a ł e k  b m ł y c h  w 1 m m . 3). D ość  
z n a c z n a  l i c z b a  c ia ł e k  c z e rw o n y c h  z j ą d r a m i  (2 0 — 6 0 0  w  1 m m . 3; 
w  j e d n y m  p r z y p a d k u  120 0 ) ;  o b e c n o ść  m e g a lo b la s tó w  i f igu r  
k a r y o k i i ł e ty c z n y c h .  S ta ła  o b ecn o ść  m y e l o c y tó w  w  ro z m a i te j  
l i c zb ie ;  w  n i e k t ó r y c h  p r z y p a d k a c h  l ic zb a  t a  w y no s i  l ' 5 ° / 0, 
w k i l k u  4 — 1 5 ° /0, w j e d n y m  2 9 ,2 ° /0. C h o ro b a  t r w a  od k i l k u  
do k i l k u n a s t u  m ie s ięc y .  Z  1 2  p r z y p a d k ó w  9 z a k o ń c z y ło  się 
śm ie rc ią ,  j e d e n  p o le p s z e n ie m ,  2 z n ik ł y  z oczu. B a d a n ie  z w ło k ,  
d o k o n a n e  w  3 p r z y p a d k a c h ,  w y k a z a ło  z w y ro d n ie n i e  m y e lo i -  
d o w e  s z p ik u  k o s tn e g o  i ś led z io n y .

Z  ty m i  12  p r z y p a d k a m i  z e s t a w i a j ą  W e i l  i C l e r c  
d w a  p rg y p a d k i ,  d o ty c z ą c e  n ie m o w lą t  w  14  i 9  m ie s ią c u  ż y 
cia. O b a  te  p r z y p a d k i  (z  k t ó r y c h  j e d e n  z a k o ń c z o n y  ś m ie r 
c ią ,  a  d r u g i e g o  d a ls z y  p rzeb ieg i  n i e z n a n y )  p r z e d s t a w ia j ą  k l i 
n ic z n ie  t y p  c iężk ie j  p ostac i  n ie d o k r e w n o ś e i  n ie m o w lę c e j  
z o b rz m ie n ie m  ś led z io n y  i z a w ie r a j ą  w o b ra z m  k r w i  o b o k  
c ia ł e k  c z e r w o n y c h  z j ą d r a m i  d o ść  z n a c z n y  o d s e te k  m ve lo -  
c y tó w .  W e i l  i G l e r c  d o w o d ą  d e n ty c z n o ś c i  ty c h  p r z y p a d 
k ó w  z o p is a n e m  p.owyżej c ie rp ie n ie m  osób d o ro s ły c h  i p r a 
g n ą  p o łą c z y ć  j e  we w s p ó ln ą  g r u p ę  „ splenomegalie^hroniyue 
avec anemie et ?nyelmiieu , z a c h o w u ją c  j a k o  p o d d z ia ły  p o s t ą ó i 
c h o ro b y  d z ie c ię c ą  i p os tać ,  s p o t y k a n ą  u d o ro s ły c h .

(C iąg  d a ls z y  n a s t ą p i j ł

II Z zakładu sądowo-lekarskiego Uniw. Jag.

0 zachowaniu się krwi w zwłokach utopionych.
Przez

L. Wacliholza i S .  Horoszkiewicza.

(D okończen ie?)

S p rz e c z n o ś ć  zd ań  a u to ró w  co do  z a c h o w a n ia  się k r w i  
w z w ło k a c h  u to p io n y c h  s k ło n i ł a  n a s  do  o d n o ś n y c h  b a d a ń ,  
k t ó r y c h  d o k o n a k ś m y  n a  l i c z n y c h  zw ie rz IF a ch  t. j .  p sa c h ,  
k o t a c h  i k r ó l ik a c h ,  u ż y ty c h  p rzez  n a s  w o gó le  do z b a d a n ia  
z ja w is k ,  ł ą c z ą c y c h  się ze ś m ie rc i ą  w s k u t e k  u to n ię c ia

O g ó łe m  z b a d a l i ś m y  zachow a: r e  się k r w i  u 57  z w ie 
r z ą t  u to p io n y c h ,  z t y c h  u -ł9 z b a d a n o  k r e w  z a ra z  po śm ie rc i?  
t. j .  w cza s ie  od 10 m i n u t  do 1 g o d z in y  od c h w i l i  s tw ie r 
d z e n ia  śm ie rc i ,  zaś  u p o z o s ta ły c h  8 z w ie rz ą t  w 2 4  g o d z in ,  
4  d o b y  i 11 d n i  po śm ie rc i .  Z w ie rz ę ta ,  k t ó r y c h  k r e w  z b a 
d a n o  po u p ły w ie  d o b y  od c h w i l i  śm ie rc i ,  u top io no  w z im ne j  
w o d z ie  i bejzj p o p rz e d n ie j  n a r k o z y .  Z  4 9  z w ie rz ą t ,  k t ó r y c h  
k r e w  b a d a n o  w k r ó t c e  po śm ie rc i ,  u top iono  2 6  w z im n e j ,
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a  10  w  c iep le j  w o dz ie ,  zaś  13 w  z im n e j  w od z ie  po p o p rz e 
d n ie j  n a rk o z ie .  P r z y  s e k c y i  z w r a c a n o  u w a g ę  n a  z a c h o w a 
n ie  się k r w i  w ż y ła c h  s z y j n y c h ,  w  ż y ła c h  k l a t k i  p ie rs io w e j  
i w  obu  p o ło w a c h  se rc a .  O g ó łem  s tw ie rd z o n o  w ż y ła c h  s ta le  
k r e w  p ł y n n ą  z w y j ą t k i e m  2 z w ie rz ą t ,  b a d a n y c h  po 4  i 11 
d n ia c h  od  śm ie rc i ,  w  s e r c u  zaś w 16 p r z y p a d k a c h  nk r z e p y ,  
w  0 1  p r z y p a d k a c h  k r e w  p ł y n n ą ,  n a jc z ę śc ie j  n o to w a n ą  
w p ro to k o ła c h  d o ś w ia d c z e ń  j a k o .  „ w o d o p ły n n ą “ . T a k  w ięc  
częs tość  o g ó ln a  p o ja w ia n i a  s ię  sk r z e p ó w  k r w i  w se rcu  
^ p rzew ażn ie  w lew ej j e g o  połowie^- z w ie rz ą t ,  u ż y ty c h  w  n a 
s z y c h  d o św ia d c z e n ia c h ,  w y n o s i ł a  o gó łem  2 8 % .  S k rz e p y  z n a 
lezione w s e r c u  b y ły  zaw sze  n ie l iczn e ,  m ię k k ie ,  w io tk ie ,  
a  eg b o k  n ich  m ie śc i ła  s ię  j e s z c z e  m n ie j  lu b  w ięc e j  o b l i ta  
k r e w  p ły n n a .  Z a r a z e m  z a u w a ż y l i ś m y ,  że  k r e w ,  n a jp i e r w  
w y d o s t a j ą c a  się z lew ej k o m o r y  s e r c a  zw ie rzą t ,  p o d d a n y c h  
s e k c y i  z a w ie ra ła  w k r ó tc e  po śm ie rc i  s k r z e p y ,  g d y  d a ls z a  
j e j  część, w y p ły w a j  ^ c a . p o te m  z p r z e d s io n k a  i ż y l  p łu c n y c h ,  
b y ła  ju ż  zaw sze  w o d o p ly n n ą  i m n ie j  lu b  w ięce j  z la k o w a n ą .  
B ia łe  c ia łk a ,  z a w a r te  w  k r w i  z w ie rz ą t  u to p io n y c h  w w odzie ,  
z a b a rw io n e j  s i ln ic ^ b łę k - te m  m e t y le n u  a p o d d a n y c h  s e k c y i  
z a ra z  po śm ie rc i ,  p o s ia d a ły  j ą d r a  n ie b ie s k o  z a b a rw io n e .  N a  
szczegó ł te n  z w ró c i ł  b y ł  u w a g ę  I I .  K .  W .  S c h m i d t  (16). 
S k rz e p ó w  b ia ły c h ,  w łó k n ik o w y c h ,  w p le c io n y c h  m ię d z y  be-  
lecz k i  m ię s n e  ś c i a n y  s e r c a  n ie  zn a le z io n o  an i  w  j e d n y m  
p r z y p a d k u .  Z  8 p r z y p a d k ó w ,  p o d d a n y c h  s e k c y i  w 2 4  gp- 
d z in  i późn ie j  po śm ierc i , ,  k r e w  b y ł a  w  se r c u  3 z w ie rz ą t  
po 2 4  g o d z in a c h  p r z e w a ż n ie  z a g ę sz c z o n ą  i w io tko  s k r z e 
p n ię tą ;  j e s z c z e  w ięce j  z a g ę s z c z o n ą  i s k r z e p n ię t ą  u d w ó c h  
k o tó w  po u p ły w ie  4  i 11 d n i  (u teg o  o s ta tn ie g o  m im o  w y 
ra ź n e j ,  lecz  j e s z c z e  n ie  d a le k o  po su n ię te j  z g n i l iz n  v); w r e 
szcie  u p o z o s ta ły c h  3 z w ie rz ą t  po 24  g o d z in a c h  p ły n n ą .  T a k  
w ięc  k r e w  w s e r c u  b y ł a n s k r z e p n i ę t ą  w 6 2 ° /0 p r z y p a d k ó w  
s e k c y i  po u p ły w ie  2 4  i w ięce j  g o d z in  od  ch w il i  śm ie rc i .

Z  4 9  z w ie rzą t ,  p o d d a n y c h  s e k c y i  z a r a z  po śm ie rc i  
w s k u t e k  u to n ię c ia ,  11 (2 2 '4 ° /0) p o s iad a ło  w io tk ie  s k r z e p y  
w se r c u ,  re s z ta  zaś  k r e w  w szędz ie  p ły n n ą .  Z  ty c h  u top iono ,  
i a k  to ju ż  z a z n a c z y l i ś m y ,  2 6  w  z im n e j ,  13 w z im n e j  w o
dz ie  po n a r k o z i e ,  a  10 w  c iep łe j  (37° C.) w odzie .  Z  26  u to
p io n y c h  w z im n e j  w o d z ie  p o s iad a ło  7 (2 6 '9 ° /0) w io tk ie  
s k r z e p y  w  se r c u ,  z 13 u to p io n y c h  w z im n e j  w o d z ie  po n a r 
k oz ie  z a w ie ra ło  2 ( 2 0 % )  s k r z e p y  w  se rcu ,  z 10  u to p io n y c h  
w  c iep łe j  w od z ie  p o s ia d a ło  ró w n ie ż  2 (2 0 ° /0) s k r z e p y
w se rc u .  lP o n ie w a ż  w e w s z y s tk ic h  ty c h  p r z y p a d k a c h  b r a n o  
k r e w  z lew ej  p o ło w y  s e r c a  do b a d a n ia  k ry o s k o p o w e g o ,  
p rze to  w y p u s z c z a n o  ją  z aw sze  do  k o lb k i  i tu  j ą  o d w łó k n ia n o  
p rzez  w s t r z ą s a n ie  z d o d a n e m i  p e r ł a m i  s z k l a n e m i ,  pejczem 
k r e w  c e n t r y fu g o w a n o .  O tó ż  z a u w a ż o n o  p r z y t e m ,  że w  o s a 
d z ie  z o s t a w a ła  p rz e w a ż n ie  b a rd z o  r i s z n a c z n a  ilość w łó k n i -  
k a ,  w z g lę d n ie  s k r z e p ó w ,  a  to n a w e t  i w  t y m  ra z ie ,  g d y  
k r e w  po o tw a rc iu  k o m ó r k i  lew ej  z a w ie r a ł a  w io tk iń  s k r z e p y .

F r e u n d ,  a  po n im  H a ty j c r a f ' t  i C a r  l i  e r  (17) 
w y k a z a l i ,  że  k r e w  w y p u s z c z o n a  z n a c z y n i a  k rw io n o ś n e g o  
p rzez  z a t łu s z c z o n ą  k a n i u l ę  do n a c z y ń ,  p o w le c z o n y c h  w a se -  
l in ą  lu b  z a w ie r a j ą c y c h  o liw ę ,  n ie  k r z e p n i e  i po zo s ta je  p ł y n 
n ą  n a w e t  w ó w c zas ,  g d y  się j ą  k łó c i  z a p o m o c ą  t łu sz c z e m  p o 
w leczo n eg o  p r ę c i k a .  Z  t y c h  d o ś w ia d c z e ń  w y n i k a ,  że je ż e l i  
s ię  zn ies ie  m o ż n o ś ć  p r z y c z e p n o ś c i  m ię d z y  k r w i ą , w z g lę d n ie  
j e j  s k ł a d n i k a m i  m o r f o ty c z n y m i  a  c i a ł a m i j f ib e e m i ,  n. p. n a 
c z y n ie m  s z k l a n e m  do k tó r e g o  się k r e w  w y p u s z c z a ,  w te d y  
y n a  n ie  k rz e p n ie .  Z  d ru g ie j  z n ó w  s t r o n y  w y k a z a ł  S t r a s s -

m a n n  (18), że  je ż e l i  się do  k r w i  p ły n n e j ,  w z ię te j  ze z w ło k  
p rz e c ię tn ie  po  u p ły w ie  2 4  g o d z in  od śm ie rc i  i n ie  k r z e 
p n ą c e j  sam o is tn ie ,  d o d a  p r z e s ię k u  o s ie rd z io w eg o  (liquor pe- 
n c a rd u ), w ó w c z a s  tw o rz y  o n a  g a la r e to w a te  w io tk ie  s k r z e p y :  

A ż e b y  z a te m  w d o ś w ia d c z e n ia c h  n a s z y c h  w y k l u c z y ć  
w p ły w  m oż l iw e j  p rz y c z e p n o ś c i  m ię d z y  k r w i ą  a Możem, p r z e 
c i n a j ą c y m  k o m o rę ,  w z g lę d n ie  w p ły w  p rz e s ię k u  o s ie rd z io w e 
go, d o b y w a l i ś m y  k r e w  z w y ją tk i e m  p ie r w s z y c h  5, z a te m  
w 4 4  z w ło k a c h  z w ie rz ą t  w  ten  'sposób  z ich  s e r c a ,  że 
po o tw a rc iu  w o r k a  o s ie rd z io w eg o  o p łó k iw a l i ś m y  p o w ie rz c h n ię  
s e r c a  d o k ła d n ie  w o d ą  p r z e k r o p l o n ą , p o te m  o s u s z a l i ś m y  j ą  
w a tą ,  w re sz c ie  ro z c in a l i ś m y  s e r c e  zapoinflCą noża  czystego), 
p o w leczo n eg o  w a s e l in ą .  Z  5 .zw ierzą t ,  k t ó r y m  se rc e  o tw ie 
r a n o  bez  w y m ie n i o n y c h  o s t ro żn o śc i ,  3  z a te m  oO°/0 posiad a ło  
w io tk ie  s k r z e p y ,  zaś  z 4 4  z w ie rz ą t ,  k t ó r y m  se rce  o p łó k a n o  
w o d ą  i o tw a r to  j e  z a p o m o c ą  no ża  za tłu szczo n eg o ,  8 z a te m  
1 8 % ,  p o s ia d a ło  s k r z e p y  k r w i .  J u ż  te n  w y n i k  do w o d z ił ,  że 
m o ż n a  z a p o b ie d z  k r z e p n i ę c iu  k r w i  p ły n n e j  w se r c u  z w ie rz ą t  
u to p io n y c h ,  je że l i  s ię  zn ies ie  w p ły w  p rz e s ię k u  o s ie rdz iow ego  
i p r z y c z e p n o ś c i  m ię d z y  k r w i ą  w s e r c u  a  p r z e c i n a j ą c y m  j e  
no żem . J e ż e l i  zaś  m im o  ty c h  o s t ro żn o śc i  z a n o to w a n o  u 8 
z w ie rz ą t  o b ecn o ść  s k r z e p ó w  k r w i  w se r c u ,  to  m o ż n a b y  icli 
p o w s ta n ie  tem  t łó m a c z y ó ,  że po p rz e c ię c iu  s ą r c a  m e r a z  roz 
c h y la n o  p rz e c ię te  j e g o  ś c i a n y  r ę k a m i ,  k tó r e  n ie  b y ły ^ W i-  
w leezon e  t łu szcze m . Z a r a z e m  m u s im y  'z a z n a c z y ć ,  że  czysto 
w  o c zach  n a s z y c h  tw o r z y ł y  s ię  po ro z c ię c iu  s e r c a  w io tk ie  
s k r z e p y  z k r w i ,  k t ó r a  w  p ie rw sze j  ch w il i  b y ł a  c a łk ie m  
p ły n n ą .  J u ż  j e d e n  z n a s  ( W a c h h o l z )  w  d a w n ie j s z e j  swej 
p r a c y  p o d n iós ł ,  że  p ł y n n a  k r e w ,  w y d o b y t a  w  10  m i n u t  po 
śm ie rc i  ze s e r c a  z w ie rz ą t  m e c h a n ic z n ie  u d u s z o n y c h  lu b  u to 
p io n y c h  k r z e p n i e  w  n a c z y n i u  s z k l a n e m ,  tw o rz ą c  d o s y ć  zb ite ,  

. c i e m n e  s k r z e p y ,  że z a te m  z a c h o w u je  się j a k  k r e w ,  w y p u  
szczo na  z n a c z y n i a  k rw io n o ś n e g o  za  ż y c ia .  O a r r a . r a  (19) 
zaś  w y k a z a ł  p r z e d  d w o m a  la ty ,  że  k r e w  z w ie rz ę c ia  d u sz o 
n eg o  k r z e p n i e  poza u s t ro je m  p rę d z e j  i ła tw ie j ,  n iż  k r e w  
p ra w id ł o w a  i to t e m  p rę d z e j ,  im  sz y b c ie j  n a s tą p i ło  u d u s z e 
nie. U w z g l ę d n ia j ą c  t e d y  tę  z d a n ie m  C a r r a r y  z w ię k s z o n ą  
k rz e p l iw o ś ć  k r w i  u d u s z o n y c h  i c h c ą c  w y k lu c z y ć ^  w s z e lk ą  
m oż l iw o ść  z e tk n ię c ia  się k r w i  z c ia ł a m i  o b c e m i  i p r z y c z e p n o ś ć  
j e j  do  n i e b ,  p o d ję l i ś m y  n ie z a le ż n ie  od p o p rz e d n ic h  n a  3 
p s a c h  n a s t ę p u ją c e  d o ś w ia d c z e n ia :  p sy  u to p io n o  w  te n  sp o 
sób, że w d y c h a ł y  w o d ę  ze z b io r n ik a  p rzez  p o łą c z o n ą  z n ie m  
k a n iu l ę  t c h a w ic z n ą .  Z a r a z  (w  1 5  m in u t )  po ś m ie rc i  u m i e 
szczono  w  w s tę p u ją c e j  częśc i  ic h  t ę tn ic y  g łó w n e j  k a n iu l ę  
s z k l a n ą  o g ł a d k i c h  k r a w ę d z ia c h ,  d o b rz e  p o w le c z o n ą  oliwą. 
K a n i u l a  t a  ł ą c z y ł a  s ię  z a p o m o c ą  r u r k i  g u m o w e j  z r u r k ą  
s z k l a n ą  d w u r a m i e n n e j  f la szk i  W u l f a ,  k tó r e j  d r u g i e  r a m ię  
łą c z y ło  s ię  z n o w u  z w o d n ą  p o m p ą  ssącą .  R u r k a  g u m o w a ,  
r u r k a  s z k l a n a ,  f l a s z k a  W u l f a ,  o raz  ś c i a n y  tej o s ta tn ie j  b y ły  
ró w n ie ż  d o b rz e  p o w le czo n e  o liw ą ,  n a d to  zaś  n a  d n ie  f laszk i  
z n a jd o w a ła  s ię  m a ła  ilość o liw y . W  m ia r ę  d z ia ł a n ia  p o m p y  
ssące j  z b ie r a ła  się w e  f laszce  W u l f a  c ie m n a  i p ł y n n a  k r e w .  
G d y  j u ż  k r e w  p rz e s ta ła  n a p ły w a ć  d o  f la szk i ,  u s u w a n o  ją  
i o tw ie ra n o  l e w ą  p o ło w ę  s e r c a ,  k tó r e  z a w ie ra ło  j e s z c z e  s k ą p ą  

I ilość k r w i  p ły n n e j .  K r e w  w y d o b y t a  do  f la szk i  b y ł a  z tn ie -  
| s z a n a  z o liw ą i z d a j e  s ię  d la te g o  tw o r z y ł a  po p rz e l a n iu  j e j  

do c z a r e k  p o r c e l a n o w y c h  ty l k o  s k ą p e  i d r o b n e  s k r z e p y .  
K r e w  tę  p rz e c h o w a n o  w lo d o w n i  i b a d a n o  j e j  k rz e p l iw o ść  
po 24 ,  4 8  i 72 g o d z in a c h  w ten  spo sób ,  że w le w a n o  p r ó b k i  
j e j  do  c z a r e k  p o rc e l a n o w y c h  i k łó c o n o  j e . p a t y c z k i e m  d re -



400 P R Z E G L Ą D  L E K A R S K I , Nr. 27-

w n ia n y m .  N ie  k r z e p ł a  o n a  p rz y t e m  w c a le ,  a  n a w e t  
i w te d y ,  g d y  po  7 2  g o d z in a c h  d o d a n o  d o  n ie j  w  m y ś l  do 
ś w ia d c z e ń  C o r i n a  (20) f e r m e n t u  w łó k n ik o w e g o ,  p r z y g o to 
w a n e g o  m e to d ą  A l.  S c h m i d ta ,  a n a w e t  g d y  d o d a n o  do n ie j 
t a k ż e  p ły n u  o s ie rd z io w eg o ,  z a w ie ra j ą c e g o ,  j a k  w iad o m o ,  su b -  
s t a n c y ę  w ł ó k n i k o r o d n ą  (f ib r ino gen ) .  YV ty c h  z a te m  d o ś w ia d 
c z e n ia c h  c h y b a  d o m ię s z a n a  do k rw i  o l iw a  u n ie m o ż l iw i ła  je j  
s k r z e p n ię c i e  n a w e t  po d o d a n iu  f e r m e n tu  w łó k n ik o w e g o  i f ib ry -  
n o g e n u ,  k t ó r y c h  b r a k o w i  p r z y p i s u j ą  C o r i n  i S t r a s s 
m a n n  n iezd o ln o ść  d o  s a m o is tn e g o  s k r z e p n ię c i a  k r w i  p ły n 
n e j ,  w z ię te j  ze z w ło k  po u p ły w ie  24 , w z g lę d n ie  4 8  g o d z in  
od ch w il i  śm ie rc i .

W y n i k i  p o w y ż s z y c h  n a s z y c h  d o ś w ia d c z e ń  z g o d n e  są  
z w y n i k a m i  d o ś w ia d c z e ń ,  k tó r e  w o d m i e n n y m  ce lu  p od ję l i  
C a r r a r a  (21) i S t o e n e s c u  (22). I  t a k  b o w iem  C a r r a -  
r  a s tw ie rd z i ł  w se rc u  7 p sów  z 12 s e k e y o n o w a n y e .h  za raz  
po śm ie rc i  w s k u t e k  u d u s z e n ia  o b e c n o ść  w io tk ic h  sk r z e p ó w  
ob o k  k r w i  p ły n n e j ,  u r e s z ty  zaś  w y łą c z n ie  t y l k o  k r e w  
p ły n n ą ,  S t o e n o s c u  n a to m ia s t  s tw ie rd z i ł  w se r c u  2 psów  
n a  4, p o d d a n e  s e k c y i  w 1/ t — 2 g o d z in  po śm ie rc i  w s k u te k  
u top ien ia ,  o b ec n o ść  s k ą p y c h  i w io tk i c h  s k r z e p ó w ,  w re sz c ie  
zaś  k r e w  w y b i tn i e  p ły n n ą .  W  d o ś w ia d c z e n ia c h  C a r r a r y  
z n a j d y w a ł y  się z a te m  s k r z e p y  w  se r c u  w 5 8 ° /0 p rz y p a d k ó w ,  
w  d o ś w ia d c z e n ia c h  S t o e n e s c u  w 5 0 %  p r z y p a d k ó w .  C a r 
r a r a  n ie  z a c h o w y w a ł  p rz y  d o b y w a n iu  k r w i  z s e r c a  ż a d n y c h  
o s t ro żn o śc i ,  zaś  S t o e n e s c u  o k r y w a ł  s e r c e  p rzed  j e g o  p rze 
c ięc iem  i w y p u s z c z e n ie m  k r w i  k o m p r e s a m i ,  w s k u t e k  czego  
p ły n  o s ie rd z io w y  n ie  m óg ł s ię  z k r w i ą  z e tk n ą ć .  Z e s ta w ie n ie  

o d s e tk o w e  l ic zb y  p r z y p a d k ó w  S t o e n e s c u  ( 5 0 % ) )  a  z w ła 
szcza  C a r r a r y  ( 5 8 % ) ,  w  k t ó r y c h  z n a jd o w a l i  w k r ó tc e  po 
śm ie rc i  w io tk ie  s k r z e p y  k r w i  w s e r c u ,  z l ic zb ą  o d s e tk o w ą  
t a k i c h  s a m y c h  w y n ik ó w  z 5 n a s z y c h  d o św ia d c z e ń ,  p rz y  
k t ó r y c h  s e rce  p r z e k r a w a n o  b ez  p o p rz e d n ie g o  o p łó k iw a n ia  
j e g o  p o w ie rz c h n i  i n ie z a t łu s z c z o n y m  no żem , l iczbą ,  w y n o 
s z ą c ą  6 0 %  p r z y p a d k ó w ,  w y k a z u j e  d o w o d n ie  w y r a ź n ą  z g o 
d n o ść  w y n ik ó w  d o ś w ia d c z e ń  n a s z y c h  a  C a r r a r y  i S t o e 
n e s c u .

W p ł y w  ilości w o d y  w e te b n ię te j  p rzez  z w ie rz ę ta  u to 
p io n e  n a  z a c h o w a n ie  się ich  k r w i  w k r ó tc e  po śm ie rc i  d a ł  
s ię  s tw ie rd z ić  w  n a s z y c h  d o ś w ia d c z e n ia c h ,  lecz n ie  w  ty m  
s to p n iu ,  j a k b y  to m o ż n a  b y ło  p r z y p u ś c ić .  I  t a k  w y n o s i ł a  
p rz e c i ę tn a  ilość w o d y ,  w e tc h n ię ta  do  p łu c  p rzez  11 z w ie rz ą t ,  
w  k t ó r y c h  s e r c u  s tw ie rd z o n o  z a ra z  po śm ie rc i  w io tk ie  ! 
s k r z e p y ,  w  s to s u n k u  d o  1 k g .  ż y w e j  w a g i  4 5 '6  sz. c tm .,  
g d y  t a  s a m a  ilość w o d y  u 3 9  z w ie rz ą t ,  k t ó r y c h  k r e w  
w se r c u  b y ła  z a r a z  po śm ie rc i  p ły n n a ,  w y n o s i ł a  6 3 '4  sz. 
c tm .  M im o  to j e d n a k  z n a jd o w a n o  s k r z e p y  w s e r c u  z w ie rz ą t ,  
k t ó r e  w e tc h n ę ły  do  p łu c  n a  1 k g .  sw e j  w a g i  n. p. 7 4  7 
i 7 8 '3  sz. c tm . w o d y ,  n a to m ia s t  zaś  nocow ano k r e w  j a k o  
w o d o p ly n n ą  u z w ie rz ą t ,  k tó r e  w e tc h n ę ł y  do  p łu c  n a  1 k g  
sw e j  w ag i  ty l k o  n. p. 2 4  sz. c tm . w ody .

N a  p o d s ta w ie  p o w y ż s z y c h  n a s z y c h  d o ś w ia d c z e ń ,  o raz  
d o ty c h c z a s o w y c h  sp o s t rz e ż e ń ,  d o k o n a n y c h  p rz y  s e k c y i  z w ło k  
osób  u to p io n y c h  (z a ra z e m  i z m a r ły c h  w s k u t e k  u d u s z e n i a  
w z g lę d n ie  z m a r ły c h  śm ie rc i ą  n a g lą ) ,  d o c h o d z im y  do n a s t ę 
p u ją c y c h  w n io sk ó w :

1) W  p r z y p a d k a c h  śm ie rc i  w s k u te k  u to p i e n ia  ( t a k ż e  
w ogóle  w p r z y p a d k a c h  śm ie rc i  n a g łe j )  p o z o s ta je  k r e w  
w s e r c u  i w  n a c z y n i a c h  ż y ln y c h  p ły n n ą ,  a  n ie r a z  n ie z w y k le  
w o d o p ły n n ą ,  ch o c ia ż  n i e k i e d y  m o że  b y ć  s k r z e p n ię t ą ,  a  to

z w ła sz c z a  g d y  p rz e d  ś m ie rc i ą  w s k u t e k  u to n ię c ia  is tn ia ły  
s t a n y  ch o ro b o w e ,  z w ię k s z a j ą c e  z n a c z n ie  k r z e p l iw o ś ć  k r w i  
( P  a 11 a  u f) .

2) K r e w  p ły n n a ,  w y p u s z c z o n a  w k r ó tc e  po śm ie rc i  ze  
s e r c a  i ż y ł  u to p io n y c h ,  o k a z u je  s k ło n n o ś ć  do  k rz e p n ię c ia ,  
z w łaszcza -  zaś  ta  część  j e j ,  k t ó r a  p rz y  p rz e c ię c iu  s e r c a  (le
wej k o m o ry )  n a jp i e r w  w y p ły w a .

3) Jeż e l i  s ię  w y d o b y w a  k r e w  z s e r c a  ( lew e j  k o m o r y )  
u to p io n y c h  z n a l e ż y tą  o s t ro żn o śc ią ,  t. j .  po p o p rz e d n ie m  
o p ló k a n i u  j e g o  p o w ie rz c h n i  z p ł y n u  o s ie rd z io w e g o  i o susze -  
n iu  j e j ,  p r z e c i n a j ą c  s e rce  z a p o m o c ą  noża  i r ą k  t łu szc zem  
p o w le c z o n y c h ,  o ra z  je ż e l i  k r e w  tę  z b ie r a  się w  n a c z y n i u  
s z k la n e m ,  p o w lecz o n em  t łu sz c z e m ,  w ó w c z a s  p o zo s ta je  o n a  
c o n a jm n ie j  w  p rz e w a ż n e j  l iczb ie  p r z y p a d k ó w  p ły n n ą .  
W  ty m  w z g lęd z ie  w y n i k i  n a s z y c h  d o ś w ia d c z e ń  p o tw ie r 
d z a j ą  w  zu p e łn o śc i  w y n ik i  b a d a ń  F r e u n d a ,  H a y c r a ł t a  
i C a r  l i  e r a .  Je ż e l i  zaś  B r o n a r d e l  i L o y e ,  a  w o s ta 
tn im  cza s ie  S a r d a ,  s tw ie rd z a l i  w  s e r c u  u to p io n y c h  i u d u 
s z o n y c h  ( S a r d a ) ,  p o d d a n y c h  s e k c y i  w k r ó tc e  po śm ie rc i ,  
o b e c n o ść  s k r z e p ó w ,  to  s k r z e p y  te  tw o r z y ł y  s ię  d z ię k i  u t r z y 
m a n e j  je s z c z e  z a ra z  po śm ie rc i  k rz e p l iw o śc i  k r w i  w s k u t e k  
z e tk n ię c ia  s ię  j e j  z c ia ł a m i  o b c e m i  o n i e g ł a d k ie j  p o w ie rz 
ch n i ,  w ob ec  c zego  m ię d z y  tem i  c ia ła m i  a  k r w i ą  i s tn ia ła  
s i lna  p rz y c z e p n o ś ć ,  u m o ż l iw ia j ą c a  z m ia n ę  w  j e j  s t a n ie  s k u 
pien ia .

4) N ie m a  n a jm n ie j s z e j  p o d s t a w y  do p r z y j ę c ia  p ro c e s u  
d e k o a g u la c y i  k r w i ,  czy l i  ro z p u s z c z e n ia  s ię  s k r z e p ó w ,  a lb o 
w iem , p o m i ja j ą c  j u ż  s tw ie rd z o n ą  z a r a z  po ś m ie rc i  p ły n n o ś ć  
k rw i  n z w ie rz ą t  u to p io n y c h ,  d e k o a g u l a c y a  m o g ła b y  n a s t ą r  
pić u n ic h  ty l k o  w s k u t e k  d a le k o  p o su n ię te g o  g n ic i a  (p r z y 
czem  w e d le  F a l k a  w ł ó k n i k  p r z e o b r a ż a  się w  g lobuliny) ,  
ty m c z a s e m  u c zy  d o ś w ia d c z e n ie ,  że w c a łk i e m  ś w ie ż y c h  zw ło
k a c h  o s o b n ik ó w  u to p io n y c h  k r e w  w  s e r c u  n ie m a l  z r e g u ły  
po zo s ta je  p ły n n ą ,  a  n ie  s k r z e p n ię t ą ,  j a k  w p r z y p a d k a c h  
śm ie rc i  p o w o ln e j ,  p o p rz e d z o n e j  d łu ż s z e m  k o n a n ie m .

5) N a  u t r z y m a n i e  s t a n u  p ły n n e g o  k r w i  u to p io n y c h  
w p ły w a  k o r z y s tn i e  w od a ,  k tó r a  w e tc h n ię ta  p r z y  to n i ę c ia  do 
p łu c ,  p rz e d o s ta ł a  się do  k r w i  i j ą  r o z c ie ń c z y ła ,  a  n a w e t  
z la k o w a ła ;  j e d n a k  sam o  zm ie sz a n ie  się w o d y  z k r w i ą  n ie  
s t a n o w i  g łó w n e j ,  lecz  t y l k o  p o d r z ę d n ą  p r z y c z y n ę  j e j  p ły n 
ności.

6) C iep ło ta  w o d y ,  w  sz czegó ln ośc i  o g rz a n ie  do 37°  C., 
w o d y  w  k tó r e j  n a s t ę p u je  u ton ięcie ,  w re s z c ie  u śp ie n ie  za-  
p o in o cą  c h lo r o fo rm u  lub  e te r u  o s o b n i k a  tuż  p rz e d  j e g o  u to 
n ię c ie m ,  n ie  w y w i e r a j ą  ż a d n e g o  w p ły w u  n a  z a c h o w a n ie  się 
s t a n u  s k u p i e n i a  k r w i  po śm ierc i .

7) K r e w  p ły n n a  z w ło k  w o g ó le  t r a c i  w m ia r ę  u p ły w u  
c za su  od c h w il i  ś m ie rc i  s w a  zd o ln o ść  k r z e p n ię c ia .  M im o to 
j e d n a k  u le g a  o n a  z c za se m  z a g ę sz c z e n iu  w s k u t e k  u t r a t y  
s w y c h  p ł y n n y c h  części  w  d r o d z e  p o ś m ie r tn e g o  p r z e n i k a n ia  
(d y fu zy i) .  Z a g ę s z c z o n a  zaś  w  te n  sposób  k r e w  m oże  s p r a 
w ia ć  w ra ż e n ie  k r w i  w io tk o  sk r z e p n ię t e j .

8) K r e w  p ły n n a  w s e r c u  z w ło k ,  k tó r a  po w y d o b y c iu  
j e j  w k r ó t c e  po ś m ie rc i  k r z e p n i e  w z e tk n ię c iu  z c ia ł a m i  
o b c e m i  d z ięk i  z a c h o w a n e j  j e s z c z e  sw e j  k rz e p l iw o śc i ,  n ie  
s k r z e p n ie  w c a le  p r z y  tem  sa m e m  z e tk n ię c iu  się, j e ź l i  ono 
n a s t ą p i  po u p ły w ie  d łuż szeg o  ( 2 4 — 4 8  g o d z in  — S t r a s s 
m a n n ,  C o r i n )  c z a su  od  c h w il i  śm ie rc i .  P r z y c z y n a  tego  
z a c h o w a n ia  się k r w i ,  j a k  i p r z y c z y n a  s a m e g o  k rz e p n ię c ia ,  
n ie  j e s t  j e s z c z e  w y ja ś n io n ą .
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Piśmiennictwo. 1) K a n z l e r :  Der Tod durcb Ertrinken. Vierteljschr. 
f. ger. Med. 1852. T. 2. str. 238. — 2) Medieine legale. Paris 1810. T.
2. str. 413. — 3) Trafie de la med. leg. Paris 1896. str. 756. — 4) Ma- 
s c h k a :  Handi), a. ger. Med. Tubingen 1881. T. 1. — 5 ) ' tilT. d. Tod 
durch Ertrinken. Wien. Leipzig 1888. str. 33. — 6) Ad 4). — 7) Lelirb. 
d. ger. Med. Stuttgart 1896. str. 285. — 8) Annal. d’ hyg. publ. 1880. 
str. 152. — 9) These. Paris 1884. — 10) Bost&n med. Journ. 1895. sir. 
4 0 9 —437. — 11) Arch. de physiol. norm. et pathol. 1889 i La pendai- 
son itd. Paris 1897. str. 462 i n — 12) Arch. de physiol. norm. itd. 1891. 
str. 599. — 13) Ad 7) str. 28a. --  14) Vierteljseh. f. ger. Med. 1902. 
T. 23. — 15) Annal. d’ hyg. publ. 1902. Nr. 6 i 1903. (Nfc 2. — 16) 
Arztl. Sachverstandigen-Zeuung. 1904. Nr. 1. — 17) Hammarsten: 
Lehrb. d. physiol. łRhemie. Wiesbaden 1&99. str. 162. — 18) Ad 7) 
str. 224. — 19)l,Hiornale di med. lŚ|. 1902. Nr. 5. — 20) Vierteljschr. 
f. g e r R le d .  1893. T. 5. str. 234. — 21) Ad 19). — 22) Annal. d’ nyg. 
publ. 1903. str. 32—47.

III. Oceny i sprawozdania.

D o c . D r .  W a l t e r  S t o e c k e l .  Die Cystoskopie des liyna-
kologen. (L e ip z ig -  V e r la g  B r e i t k o p f  & H U rte l  19 04 .  S tr .  820) .

P r a c a  t a  dz ie l i  s ię  n a  3 części .  W  p ie rw sz e j  (1 — 120) 
a u to r  o m ó w ił  i op isa ł  c a łe  i n s t r u m e n t a r y u m  e y s to k o p i jn e ,  
r o z m a i te  r o d z a j e  i o d m i a n y  c y s t o k o p ó w  i in n e  p r z y r z ą d y ,  
p o z o s ta ją ce  z n im  w  ś c i s ły m  z w ią z k u ,  a w ięc>zri5dła  ś w ia 
t ła ,  s tó ł do  b a d a n ia ,  u rz ą d z e n ie  p o k o ju ,  p r z y r z ą d y  p o m o 
cn icz e  i t. p . -, d a le j  o g ó ln e  u w a g i  o t e c h n ic e  cy s to sko p f t -  
w a n ia ,  w  szczeg ó ln o śc i  s p r a w a  a n t y -  i a s e p ty k i .  P r z y r z ą d  
b a rd z o  s k o m b in o w a n y ,  a  p r z y t e m  d e l i k a tn y ,  j u ż  s a m  p rzez  
s ię  t r u d n o  t y l k o  d a j e  się w y ja ło w ić ,  a  w a r u n e k  to k o n i e 
c z n y  ze w z g lę d u  n a  t a k  c z ę s te  p r z y p a d k i  z a k a m  y c b  z a p a 
leń  p ę c h e rz a  po i e d n o r a z o w e m  n a w e t  e y s to k o p o w a n iu .  T o  
też  szczegó łow o  o m a w ia  a u to r  tę  sp r a w ę ,  m a j ą c  p rze d  o c z y 
m a  g łó w n ie  p o t r z e b y  i w a r u n k i  l e k a r z a  p r a k t y k a .  Z e  
w z g lę d u  n a  m a łe  r a m y  s p r a w o z d a n i a  m u s z ę  p o m in ą ć  w y l i 
c z en ie  p o je d y n c z y c h  m e to d  i sp o so b ó w  w y ja ł a w ia n i a  p rzy  
c y s to sk o p i i  i n a d m i e n ię  ty l k o ,  że  pow inn oT on o  b y c j  p r z e p r o 
w a d z o n e  b a rd z o  śc iś le  i d o ty c z y ć  t a k  b a d a n e g o ,  j a k  i b a 
d a ją c e g o  i w s z y s t k i c h  m a j ą c y c h  b y ć  u ż y ty m i  p r z y r z ą d ó w .  
Co się zaś t y c z y  a n ty -  i a s e p t y k i  ty c l i  o s ta tn ic h ,  to dz is ia j  
s p r a w a  ta  z d a je  się b y ć  szczęś l iw ie  ro z w ią z a n a ,  g d y ż  j e s t e 
ś m y  w  s t a n ie  w y ja łó w "  c y s to s k o p  z u p e łn ie  -ściśle i p e w n ie  
g a z e m  f o r m a l in o w y m  i to w sposób  n a d z w y c z a j  p ros ty ,  ta n i  
i p r a k t y c z n y .  U ś p ie n i e  lub  z n ie c z u le n ie  lo k a ln e  są niepfcf-’ 
t r z e b n e ;  —  a s y s t e n e y a  p o m o c n ik ó w  p r z y  poriięiąj o d p o w ie 
d n ie g o  s t a ty w u  —  z b y te c z n a .  —  W  I l - g i e j  częśc i  (1 2 0  do 
2 0 0 )  t r a k t o w a n a  j e s t  szczegó łow o  t e c h n i k a  n a ś w ie t l a n i a  pę
c h e rz a  i c e w n ik o w a n ia  m o czo w o d ó w , z n a c z e n ie  ro z p o z n a w 
cze  i leczn icze ,  w s k a z a n ia  i p r z e c i w w s k a z a n i a  p r z y  z a s t / ;4 

‘ś o w a n iu  t y c h  zab ie g ó w . N ie  z a p o m n ia ł  też  a u to r  o p rz e 
s z k o d a c h ,  j a k i e  s ię  czatebm p rz y t r a f i a ją ,  j u ż t o  je ż e l i  p r z y 
r z ą d  o d m ó w i p o s łu s z e ń s tw a  z r ó ż n y c h  p rz y c z y n ,  k tó r e  p o 
j e d y n c z o  s ą  o m a w ia n e ,  j u ż t o  z p ó w o d ó w .  od s a m e g o  c y s t o 
s k o p u  n ie z a le ż n y c h ,  a w ię c f l l e ż ą c y c h  w cew c e  lub  p ę c h e 
rzu .  T u  n a le c ą :  zw ę ż e n ia  c e w k i ,  różn e  w y d z ie l i n y ,  z a n ie c z y 
s z c z a ją c e  p r z y r z ą d  i z a c i e m n ia j ą c e  póle  w id zen ia ,  k r w a w i e 
n ia  p ę ch e rzo w e ,  z m n ie j s z o n a  ob ję tość  p ę c h e rz a )  w raż l iw o ść  
c h o r y c h ,  u j a w n ia j ą c a  s ię  w c iąM jjch  s k u r c z a c h  m im o w o l
n y c h  p ę c h e rz a  i t. p. O m a w i a j ą c  te  s p r a w y ,  da) j  z a c h o 
w a n ie  się i o b ra z  ś r ó d p ę c h e rz o w y  c e w k i  i p ę c h e rz a f l  z a z n a 
j a m i a  n a s  a u to r  d o k ła d n i e  ze s to s u n k a m i ,  j a k i e  z a c h o d z ą  
w  s ta n ie  p r a w id ło w y m  n a r z ą d u  maefeow-ego, przycźfern n ie  
szczędz i w ie lu  u w a g ,  z a c z e rp n ię ty c h  z b a rd z o  b o g a te g w  d o 
św ia d c z e n ia .  W  k o ń c u  d o d a je ,  żń w sze lk ie  n ie b e z p ie c fe ń -  
s tw a ,  w y n ik a ją c e -  z po w o d u  i p rz y  c y s to s k o p o w a n iu  i c e w 
n ik o w a n iu  m o c z o w o d ó w  (n. p z a k a ż e n ie ,  u sz k o d zan ie ) ,  d a j ą  
s ię n a  p e w n o  o m in ą ć  — w p r a w a  b a d a ją c e g o .  W  XI t- c  i ej 
częśc i  w reązc ie  (2 0 0  — 3 2 0 )  p r z e c h o d z i  a u to r  do d z ia łu  
s zcz eg ó ło w eg o  i pa to lo g i i  n a r z ą d u  m o czow ego . M iędzy *  in -  
nein i z a t r z y m u jc P s ię  d łu że j  n a d  g ru ź l i c ą  i sąd z i ,  że j e d y n i e  
c y s to s k o p  może n a  p ew n o  ro zp o z n a ć ,  g d z ie  j e s t  ź ró d ło  c h o 
ro b y ,  z k tó r e j  n e r k i  o n a  w y c h o d z i  itp. W ie lk ie  z n a c z e n ie

m a  m e to d a  t a  p r z y  ro z p o z n a w a n iu  n o w o tw o ró w  p ę c h e rz o 
w y c h ,  sz czeg ó ln ie  m a ły c h ,  łu b  j a k o  b a d a n ie  k o n t r o lu j ą c e  
w y n i k  p o o p e ra c y jn y .  O p ró c z  r ę k o j m i  p e w n e g o  ro z p o z n a n ia ,  
z a p o b ie g a  c y s to s k o p  p o w ik ła n io m ,  k tó r e  się p r z y t r a f i a ły  
p r z y  d o ty c h c z a s o w e m  b a d a n i u  w n ę t r z a  p ę c h e rz a  p a lc e m ,  
a  k tó r e  w y m a g a j ą  z n o w u  o so b n eg o  le cz en ia ,  np. p ę k n ię c ie  
zw ie racza .  N ie  m n ie j  w a ż n e  u s łu g i  o d d a j e  c y s to s k o p  p rz y  
ro z p o z n a w a n iu  c ia ł  o b c y c h  w  p ę c h e rz u  lub  g d y  idz ie  
o u m ie js c o w ie n ie  p r z e t o k  p ę c h e rz o w y c h ,  w z g lę d n ie  m oczo- 
w o d o w y c h .  C e w n ik o w a n ie  m oczow odów  i o t r z y m y w a n ie  m o 
czu  z k a ż d e g o  m o cz o w o d u  o sob no  d a j e  n a m  z n o w u  o b ra z  
s t a n u  obu  n e re k ,  szc zeg ó ln ie  je że l i  idz ie  o o z n acz en ie ,  k t ó r a  
n e r k a  j e s t  c h o ro b o w o  z a ję ta ,  a  c z a s e m  n a w e t  m o ż e m y  p o 
w ied z ie ć ,  z j a k ą  p o s ta c ią  c h o ro b o w ą  m a m y  do  c z y n ie n ia .  
D l a  g in e k o lo g ó w  z a j m u j ą c y m  j e s t  ro zd z ia ł  o z m ia n a c h  p ę 
c h e rz o w y c h  w  c h o ro b a c h  n a r z ą d ó w  s ą s ie d n ic h ,  np .  p rz y  
w y p o c in a c h  z a p a l n y c h  p rz y -  i o k o ło m a c ic z n y c h ,  lub n o w o - ’ 
tw o ra c h  n a r z ą d u  ro d n e g o .  T u  is to tn ie  częs to  ty l k o  c y s to 
s k o p  może ro z s t r z y g n ą ć  o r o z m ia r a c h  1 m ożnośc i o p e ro w a 
n ia ,  np . r a k a  n ń je ic y ,  a  c h a r a k t e r y s t y c z n y  T b b rz ę k  b ło n y  
ś luzow ej p ę c h e rz a  (oedema bullo sumWit&Moyn w a ż n ą  w s k a z ó w k ę
0 z b l i ż a n iu  s ię  n o w o tw o ru  do  ś c i a n y  p ę c h e rza .  W  k o ń c u  
o p is a n e  są '  'obrazy  p e c h e rz o w e  po m n ie j s z y c h  i w ię k s z y c h  
z a b ie g a c h  g in e k o lo g ic z n y c h  i w  p rz e b ie g u  c ią ż y ,  p o ro d u
1 po łogu .  W y r a ź n e  i lustrĄc)je( w  te k ś c ie  i p ię k n e  k o lo ro w e  
fo tograf ie ,  u m ie sz c z o n e  n a  k o ń c u  p r a c y ,  u z u p e łn i a ją  dzie ło

I z a jm u ją c e  i po ży tec zn e .  J a k  to w id a ć  z p r z e d m o w y  a u to r a ,  
m a  onf> je szcze  j e d e n  ce l  —  w y k a z a n ie  g in e k o lo g o m  śc i 
słego s to s u n k u  u ro log ii  def, g in e k o lo g i i  i p o b u d z e n ie  ich  do  
z a jm o w a n ia  się c y s to s k o p ią  n a  w ie lk ą  sk a lę .  C zy  ce l  ten  
k i e d y k o l w i e k  b ęd z ie  o s . ą g n i ę t y ?  —  w ą tp ię .  S ą d z ę  kaczej ,  
że j a k  d o tą d ,  t a k  i n a d a l  śc i s ła  c y s to s k o p ia  —  w po jęc iu  
a u to r a  —  z o s la n ie  m o n o p o le m  z a k ła d ó w  i k l i n ik ,  c h y b a  że 
k a ż d y  g in e k o l o g  b ęd z ie  z a ra z e m  bąrdz j)  b ie g ły m  u ro lo g ie m  
i d o p ro w a d z i  s z tu k ę  c y s t o s k o p o w a i r a  do ta k i e j  j a k  S to e c k e l  
d o sk a p a ło śc i .  Z  d ru g ie j  s t rony ,-  k to  w ie, c zy  to  w y s z ło b y  
n a  d o b re  c h o ry m ,  g d y b y  k a ż d y  g in e k o lo g  c h c ia ł  n p .  p r z y  
ty ło p o c h y le n iu  lub  z g ię c iu  m a c i c y  lub  p rz e d  i p p j k a ż d e j  
kolpiffaf ii ,  p r z y  c ią ż y  z a m a c ic z n e j  Nd. p r z e k o n a ć  się a  -s ta
n ie  n a r z ą d u  m o czow ego  za  p o m o c ą  c y s to s k o p u .  M n ie  się 
zd a je ,  że jd i to r  z a ^ l a l e k o  p o s u n ą ł  sw ó j z a c h w y t  d la  teg o  
p r z y r z ą d u  —  i to  g łó w n ie  w  g in ek o lo g i i ,  —  p o z w a la ją c  m u  
z b y t  Bjzęlsto św ię c ić  w ie lk ie  t r y u m f y  ta m ,  g d z ie  n a  to  n ie  
z a s łu g u ję ^ lu b  g d z ie  za sm ś i jw an ie  j e g o  w y d a j e  s ię  co n a jm n ie j  
zb y te c z n e .  T o  je s t  z re s z tą  o sob is te  z a p a t r y w a n i e  a u to r a ,  
k tó r e  z s a m ą  p ra ń ą  n ie  m a  n ic  w sp ó ln eg o ,  a  d la  c h c ą c e g o  
się z a ją ć  c y s to s k o p ią  —  dzie ło  to pozo s tan ie  z aw sz e  n ie w y -  
c z e rp a n e m  ź ró d łe m  n a u k i .  Dr. E . Ehrenpreis.

iv. W y c i ą g i .

F r o m n d ę .  Najnowsze leczenie przewlekłego zatrucia  
11101'(ill ‘.Ę& i \V-%eiier klitiiscli-theręipeH tische W ochenscm Hft, Nr. 18, 
190T) Zazwyczaj postem iie imel o b e c n ii tz  morfinistami w ten sp o
sób, że w strzykuje  się im codziennie coraz to mniejszą ilosc m or
finy, z o s t a w i c ie  im od czasu do cAisu okres wytchnienia,  t. j .  j e 
den lub k ilka  dn i,  w których chorzy otrzym ują [ i s to tn e  lub też 
rzekomo zwiększoną dawkę morfiny, aby tem łatwiej mogli znosić 
objawy, występujące przy tem le"ezeniu, z drugiej strony dod fe  
im otuchy i pdwfłgi do dalszego wytrwania w lErz powziMęm postar 
nowieniu. Atoli i ta m eto d a , ; jak  i wszystkie podobne, ma tę wspólną 
wadę, że zawsze s trzykaw ka pozosta je  nadal w [iżjfciu, k tó ra  uk łu
ciem swojeiu wywołuje to dziwne uczucie podrażnienia, pożądane tuk 
chciwie prżTrz chorych. Nie  u lega  wątpliwości,  że do wytworzenia 
się przewlekłego S t r u c i a  morfiną musi istnieć pewna skłonność: 
podczas gdy n i e k t ó r l j K S w z y  zażyw ają morfinę całymi tygodniami 
i pozbywają się przyzwyczajenia do tego środ ka  bez żadnyę.li dla  
ustro ju  niekorzystnych następstw, u drugich w ystępują  już  po 8 
diliach dotkliwe objawy i dolegliwości ze strony całego układu ner
wowego; po większej c z ę ś c i H j  to neurastenicy lub wogóle chorzy, 
których u k H d  nerwowy ju ż  skutkiem  przebytych cierpień je s t  mniej
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odporny; oczywista rzecz, zdarzają się i morfinis'ci, którzy jodynie 
przez bezgraniczną lekkomyślność popadli w ten nałóg. Środki wpro
wadzone w handel przez nowoczesną chemię, a mające na, celu za

s t ą p i ć  morfinę (heroina, kodeina, peronina, dionina i t. cl.), są wszy
stkie pochodnymi makowca, odznaczają się więc temi wszystkiomi 
wadami, jak  i morfina: koją wprawdzie ból i uspokajają, ale od
zwyczajenie się od nich jes t nadzwyczaj trudne, uciążliwe, a cza
sami i bolesne. Przy podawaniu heroiny występują objawy prze
wlekłego zatrucia daleko łatwiej; zastępowanie morfiny przez ko
deinę nie prowadzi również do celu; także zastępd/e podawanie 
„hyoscinum kydrobromicum“ w początkowej ilości O-pOO.3 dwa razy 
dziennie nie dało świetnych wyników. Po kilku wstrzyknięciach 
wytwarza się śpiączka, podobna do chloroformowej i dlatego nie 
należy zostawiać chorego samego po obudzeniu się, lecz podawać 
mu koniak,^M&rną kawę, mleko i t. d.; taki chory robi wogóle 
wrażenie opitego. Niedawno zalecano, szczególniej w A m eryce , 'śp ią 
czkę  bromową, jako niezawodnyjsrodek przeciw przewlekłemu za
truciu morfiną: podawano 25-yr30 grm. bromu w celu wywołania 
kilkudniowego snu! swoją drogą trzeba mieć wielką odwagę, by po
dawać takie ilości. Od trffld i la t stosuje autor z Istotnie bardzo 
dobrymi wymicami wyciąg z meksykańskiej rośliny „argemoue- me- 
x icana“, dający wprawdzie to samo chemiczne oddziaływanie, co mor
fina, skład jednak jego jestLookolwdek inny: w M eksyku stosuje się 
wyciąg z szypułek liści i nasion tej rośliny, jako środek uspoka ja 
jący i nasenny. Podczas gdy z jednej strony środek ten odznacza 
się dobromi własnościami morfiny, to z drugiej nie posiada wad tej 
ostatniej: działanie jego jes t  dłużej trwające i stopniowo się wzma
gające, gdy przeciwnie wpływ morfiny trwa czas krótki i nagle się 
kończy; działania zbiorowego ten nowy lek nie posiada. Nadmienić je 
szcze wypada, że już w krótkim czasie po użyciu |fego wyciągu, po
łączonego z „brucinum muria t icum 11, można stwierdzić przybytek 
czerwoiiycb,)Ciałek krwi, wzmagamp się sił chorego i poprawę stanu 
ogólnego; okoliczność m ś j  ze użycie strzykawki staje się zupełnie 
zbędne, jes t  doniosłej wagi. Wyciąg ten podaje- się zazwyczaj w k ro 
plach i to 4 razy dziennie: o 7-mej rano, o 1-ej w południe, o 6-tej 
wieczór i o 11-tej w nocy bezpośrednio przed spaniem, przyczem 

•łmiz^Ć należy, hby chory najwyższą właśnie cławlcę^trzymał w nocy. 
Jednym z głównych warunków dobrego wyniku leczenia jes*t sen, 
który zwłaszcza u neurasteników pozostawia wiele do życzenia. 
W  tym względzie stosuje się tr ional w dawkach 1'50— 2 grm., lub 
woronal 1 grm., bardzo dobrze działający,*.a nie wywołujący żadnych 
szkodliwych wpływów ubocznychj^skutecznie czasem działają prze
twory bromu i ciepłe kąpiele; ewentualną biegunkę zwalcza się LK 
nigeną lub tanalbiną. D r .  P ise k  (Podgórze-Kraków).

B u ł l i n g .  Wdychiwania feniio-propiolanu sodowego 
w gruźlicy krtani i płuc. (M iin c h e n e r med. W o ch e n sch rift, 
Nr. 17, 4 ^ 4 ) .  W trawek przypadkach gruźlicy krtani,  względnie 
płuo,. otrzymał autor przy pomocy wdychiwań feniio-propiolanu so
dowego tak  znakomito wyniki, że ńi.e w aluuńę gorąco zaloci^środka 
tego we wszystkich nie beznadziejnych przypadkach gruźlicy płuc, 
tem bardziej, że nie każdy chory jes t  w stanie jeździć z jednego 
uzdrowiska do drugiego, a wreszcie gdyby nawet mó";l, z radością 
przyczyniłby sie do skrócenia ciężkiej choroby. Oczywista rzecz, z(l 
wszelkie zasady posfćpowania dyetSyczno-higienicznego (Brehmer- 
Dettweiter) winny być i przy tem leczeniu zachowane; o tem chyba 
nie trzeba wspominać, jak  nie mniej, że chorzy, u których cierpie
nie w przyczytipwyin pozostaje związku z i,eh zawodem, mają, się 
chronić w chwili poprawy zdrowia od wszelkich szkodliwości i za
nadto wiele nie zaufać swoim is-iłom fizycznym. Z uwagi dalej, że 
nowe to postępowanie lecznicze trwa czasami całe miesiące, winien 
i chory i lekarz uzbroicj- ię  w cierpliwość i wytrwałość, a nio zra
żać* Się, jeśliby w krótkim czasie po rozpoczęciu leczenia nie poja
wił się pomyślny skutek. S p o s ó b  stosowania wdychiwań j e S  nastę
pujący. Chory bierze kostkę rozpyl^&ui w usta, oddycha zwolna, 
równomiernie bez natężenia; początkowa ciepłota rozpylanego leku 
wynosi 25°— 30°, po kilku minutach należy ją  podnieśę do 42"— 43°, 
a w p rzy p ad k a ch , w k tóryebiskłonność do krwioplucin można wy 
kluczyć, dochodzi się do 45°. Skutkiem tej nadmiernej ciepłoty roz
pylanego środka wytwarza się przekrwienie bierne błony śluzowej 
całego narządu oddechowego, zastój Biera, działający bakteryobój- 
czo j podnoszący w ten sposób działanie feniio-propiolanu sodowego. 
Wdychiwauia takję stosuje się dwa_ razy dziennie po pół godziny: 
podczas ostatnich kilku m inut każdego posiedzenia obniża znów 
chcmy ciepłotę do 352, zaśgpo ivdychiwflSiu winien chory przez całą 
godzinę wstrzymać się od wszelkiej rozmowy i wogóle spokojnie się 
zachować. Co się tyczy dawkowania, to zauważyć należy, że z po
czątku stosuje się % %  rozczyn feniio-propiolanu sodowego, Z w ię 
kszając d a w k ^ c o  tydzień o V2%  <ąż do 3°/0l jako  na razie ostate- 
tecznej granicy. D r .  P ise k  (Podgórze-Kraków).

E ł k  e n  i W i e s  m f i l i e r .  O wdycliiwaniach fenilo-pro- 
pioianu sodu według metody Bullingu. (M iin c h e n e r m e d ic in i- 
sche W o ch e n sc^ffit, Nę. 18, 1904). Doświadczenia wykonano na 13 
chorych, znajdujących się w rozmaitych okresach gruźlicy płuc 
i krtani,  przy najściślejszym przestrzeganiu wskazówek, podanych 
przez samego Bulliuga: z p'oćzątku stosowano ‘/2%  rozczyn feniio- 
propiolanu sodowego, po kilku dniach 1%, dochodząc z biogieih 
czasu do 2'7o rozczynu; również C c o  do ciepłoty trzymano się ści
śle za^ad autora: w pierwszych 5 minutach wynosiła ciepłota róz- 
pylanego<.rozczynn 25°, w następująęyjdi 20 minutach 40°, zaś 
w ostatnich" 5 minutach zniżano znów ciepłotę na 25°, Wyniki, tem  
postępowaniem otrzymane, można wogóle określić jako pomyślne i to 
tem bardziej, żo wstrzykiwaniaini hfi|olu, spokrewnionego zresztą 
z fonilo-propiolanem sodu, nie otrzymano pomyślnych następstw. 
Szczególnie zas zaznaczyć należy, że u clwóch chorych, którzy wdy- 
chiwali ton środek przj® kilka miesięcy)] ustąpiły zarówno rzężenia, 
jak  i prątki gruźlicze w plwocinie. U  jednego chorego nastąpiła 
znakomita popiawa w krtani pomimo żę zmiany w płuęach i stan 
ogólny były bezwarunkowo nie świetne. Jako  clowóćl, że cząstki roz
pylonego r i ^ & n n  dochodzą do najgłębszych oskrźelików, może p o 
służyć ta  okoliczność-że prawie w ;® scy chorzy jesżcze po 12Bgo- 
dzinach czu ją 'sm ak  leku w u s tach , la  plwocina wydaje charak tery
styczną woń: szkodliwych zaś ubocznych wpływów u żadnego cho- 
rógo nie stwierdzono. W  ksjżdym razie można było stwierdzić wy
bitną poprawę, pomimo że zupełnego wykśfoenia w śc^łom tego 
słowa .znaczeniu p . powodu krótkości czasu leczeniak-osiągnąć nie 
zdobino; dopiero dalsze stosowania sprawę w tym k ierunku wyświe
tlić mogą. D r .  P ise k  (Podgórze-Kraków).

H a m a i d o ,,,(l’loinbier,es). O promieniotwórczości wód
w Plombieres. { L a  P resse  m M fc.ale, Nr. 43. Itf04). Wszystkie 
ciała promieniotwórcze,, do których w pierwszej linii należą nowo 
odkryte pierwiastki: rad, polon, aktyn, posiadają dwie wybitne ce
chy. Jedna  z nich, to tworzenie promieni (M;harakterze promieni 
katodalnych i promieni Roentgena, razem rfazwanych promieniami 
B^cąuerola, k tóre  działają na płytę^fotograficzną, pokrytą- czarnym 
p ap ie re m , albo nawet cienką blaszką metaliczną i wywołują fosfo- 
rireceiifiye pewnych ciał, jak  platynocyanek barowy lub fosforyzu
jący shrrćSek cynkowy, a pr_zez jonizacyę powietrza wyładowują po ■ 
timeyały ciał naelektryzowauych. D ruga własność —  to tworzonitgsię 
em anńęyj, zachowujących się jak  gaz, któro to emanacye udzielają 
otoczeniu własności wysyłania wyżej opisanych promieni. E inanacro 
te ulegają  po pewnym Czasie jakidjś jesziize, niezbadanej przemia
nie, przyczom ich pierwotne własnośći nikną, iiatomiast, j™  to zau
ważył Ramsay, tworzy s iS  gaz, identyczny z niedawno odkrytym 
pierwiastkiem helium. Wszystkie ciała promieniotwórcze wydzielają 
promienie i emanacye tleźustannie; siła ich nio słabnie, ani ciężar 
kię nie zmniejsza, tak  przynajmniej udowodniły kilkuletnie Gcisłe 
spostrzeżenia; zjawiska, te stoją w rażącej- sprzeczności z naszemi 
dotuchczasowemi pojęciami o zachowaniu liniteryi i energii i d łu 
gich jeszcze B p e w n e  trzebJŁ będzie badań, niin ta sp r^ e ź n o s f  z na- 
szeim najkardynalniej^remi wyobrażeniami Jffizy.eznemi da się wyró
wnać. Emanacye, wydzielano przez ćiala promieniotwórczo, rozkła
dają Wę same p rzezP ię ,  dostarczając iflepia, światła i elektryczno
ści trik, żb rad i podobne mu pierwiastki są, ja k  ha razie, nie- 
ustannem i samoistnem źródłem energii. P rzem iana omanacyi w he
lium, zauważona pijzęz Ramsaya, tłómaczy nam, ja k  to podnieśli 
Elster i Greitel, obecność helium w wodach mineralnych pochodźe,r 
nia wulkanicznego, a obfitych w emanacyo promieniotwórcze. Właści
wością emanacyi jes t  udzielanie własnoąci promieniotwórczych pły
nom, w których one są rozpuszczone, luli ciałom stałym, z któremi 
są w zetknięciu. Po usunięciu ciał stałych ze sąsiedztwa radutzniniej-  
szają s““  powoli te nabyte własności promieniotwórcze tak, że mnioj 
więcej w pół godziny schodzą do zera. Emanacye różnych pierwia
stków promieniotwórczych różnią się między sobą chyżo,ściff^nika- 
nia;  tak np. Kmąhacye radu zmniejszają się co cztery dn, o połowę; 
a więc pewna ilość emanacyi rado, zamknięta w rurce szklanej, 
zmniejszą się po/iupływie ćztąjfech dni o połowę, po ośmiu dniach 
do jednej czwartej, po dwunastu do jednej ósmej pierwotnej ilośtii. 
Tem można )v_ytlómaczyć zjawisko, dlaczego wiele wód mineralnych 
posiada wybitne własność?promieniotwórczo u źródła, traci je  je 
dnak wskutek dłuższego transportu.

Badania zdrojów mineralnych, przeprowadzone prźez p. P. Cu
rie, odnosiły się częściowo do gazów, w y d a la ją c y c h  'się u źródła, 
zebranych i co Syćhloj wysianych do pracowni; częściowo zaś-Mo 
gazów, rozpuszczonych w wodzio. Celem mierżenia Mffiukcyi prze- 
pfśzezano gaz przez rurę, będącą równocześnie kondensatorem elę.- 
ktrycznym i mierzono p rąd  między obydwoma zdrojami, następnie 
porównywano wynik ze skutkiem , jak i  wywołnjęjjjeden miligram 
bromku radowego w litrze otaczającego powietrza przeal pewien
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przeciąg czasu, podany w minutach. Gdy chodziło o badanie gazu 
rozpuszczonego w wodzie, wygotowywano ją, gaz zbierano i badano 
jak  poprzednio. Drugie badanie t^ch samych wód, wykonano mniej 
więcej w dwa miesiące po pierwszeln, wykązalo, że omanacyc są 
znacznie słabszo; widocznie zależą one nie od rozpusz^onyeh  we 
wodzie śladów7 soli radowej, lecz od zadziałania icli na wodę gdzieś 
joszcze w głębi ziemi. CkDem miefeenia s i ljŁm anacyi posługiwał- się 
p. Curie kondensatorem kształtu walcowatego, prżez który prze
prowadzał badany gaz i mierzył prąd między zbrojami kondensat '  
tora, wyrażając ilość jego w jednostkach eJektrostatytsmych. Bada
ne gazy ze zdrojów porównywał hjś z powietrzem, wystawianiem przez 
różny przeciąjj jczasu  na działanite soli radowej. Ilość prądu jes t 
proporcyonalną do czasu działania radu ; tak  np. jeżeli na li tr  po
wietrza będziemy .działali miligramem bromku radowego przez dwie 
minuty, otrzymamy w przyrządzie dwa razy większą ilość prądu, 
niż po działaniu jodnominutowom.

N as tęp u jąc ,  tablica wyobraża ilość emanauyi w gazach ró
żnych zdrojów7 mineralnych. Piorwsiy śŻMpg liczb wskaźlije ilość 
prądu, wyrażoną w jednostkach elektrostatycznych razy tysiąc, t. j. 
i. 10J, drugi zaś czas, jakiego potrzeba, aby miligram bromku rado
wego wywołał ■ ten ;sam lefekt; dz.alająe na litr powietrza. Obydwie 
liczby isą do siebie-łwpro|jp proporcyonalne. Pomiary b y ł a  robione 
w K te r  dni po żebraniu gazów', żartem wartości u źródła są dwa 
razy większe.

Bad Gastoin w Austryi,  zdrój Gfatenlmcker 
zdrój Yaucjuolin

1’lombiżąes (Wogozy)
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360

47

28
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1, J |
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n »!'• 3 .........................
„ 1>L 5 ....................

(dos Capueins . .
Baius-ląs-Bains (Wogeźy) ...............................................  16
Luxeuil ( zdrój Bain dos D a m e s .......................... 5,7
( Ilaute-Saone) | zdrój Grand B a i n ................................ 2,3
\  ichy (Allier) zdrój C h o m e l ............................................... 4,6
N e i i s , ( A l I i e r ) ................................................................................... 4,2
B ąg im reś -d o -T O rn o .................................................................3,3

ins-Mout i e]ga(Sijbaudyą) - ............................................... 3,
Gauterets (Niższo Pireneje)

Eaux-Bonnes .......................................... . . .  od 0,6 0,034
Lamalou (Herault)

.l\Iont-Dore™IJu y - d e 7 0 ó m e ) ............................................. do 3, O,Oj"
.Boyat (Puy-do-Dóute)

Olihtól Guyon ( P u y - d e - D ó m e ) ......................................... 0 O
Alet (Aude).

W  dalszej części artykułu roztrząsa autor kwestyę działania 
wod w Plombieiies, a mianowicie j.ej trzy, główne własności: uspo- 
kającą układ nerwowy, pr7łeoi\\igqść,cową i wpływającą na odżywie
nie. Trzy te w hysno®  wspólne zresztą wielu tak  zw. cieplicom obo
jętnym, których spo^pbu działania wprost nie znamy, odnosi autor 
właśnie do działania owych emanacyi czy promieni (miałby to .za-  
tem być ów cenny „Quollejageist?“ p vzyp . r e f .). W  każdym razjie 
badania własności fizyologicanych promieni Roentgena, tudzież pro
mieni i emanacyi .radu, ich wpływ na żywotność komórek z całą 
skalą objawów odKłabego przekrwienia aż do oparzenia, wpływ na 
wzrost włosów ujemny lub dodatni, a w końcu opisane przez Da- 
nysza i Bohoa własności analgetyczne radn, zdają się potwierdzać 
zapatrywania autora. ,$eittzmvski.

| P S c h a e f e r .  W sprawie leczenia gośćca stawowego
surowicą. (•‘Ehera-pie d. H s j . ,  marzec, 1904). Wyniki, Jrtóre Men- 
zer osiągnął w gośćcji stawowym zapomocą surowicy przeciwpacior- 
kowcowej, skłoniły D ra  Schaefora do próbnego jej zastosowania. 
Próby wypadły ku zadowoleniu jego i^ h o ry c h .  Przedewszystkiem 
autor ten wziął pod rozwagęjFczy^lekarz praktyczny może .tego ro 
dzaju leczenie“ osować i polecić? Prócz wstrzykiwali surowicy cho
rzy nie używali żadnych innych leky'w, ani wewnętrznie, ani ze
wnętrznie. Nigdy nie zauważono objawów, wskazujących na niebez
pieczeństwo stosowania tego leczenia. Ze wiek, siły i możelme po
wikłania muszą wpływać na dawkę, rozumie się samo przez się, jak  
i t o , p  trzeba przeczekać z ponownom wstrzyknięciem aż do pfźej- 
ścia odozynu po pierwszem. Mierna bolesność w miejscu wstrzjft 
knięcia (bez ropienia) i osntka są tymi przemijającymi objawami, 
które prżecież nie mogą mieć takiego znacz.en.ia, -ażeby stosowanie 
tej surowicy stało się niemożebnejii. Scliaefer zadał sobie dwa py
tania: ljjTczy leczenie gośćca stawowego surowicą przeciwpaciorko- 
wcową ma jakie zalety>wobec leczenia dotychczasowego i 2) czy 
można mu przypisać wogóJ(ę -jakiś swoisty wpływ na sprawę choro
bową? A utor stwierdził, że 1) napady po tem leczeniu trwały zna
cznie króciej, niż dawniej, a po usunięciu gorączki pozostawało 
uczucie podmiotowej rzeźwości? jakiej przedtem chorzy nie zazna

wali. Już  to przemawiałoby za pierwszeństwem leczenia surowicą 
przed lekami dotychcżas używanymi. Te ostatnie mogą wprawdzie 
przemijająco usunąć gorączkę i bolpsnośĆ- stawwów, lecz leczem3 to 
łąezjł-się silprzykrem działaniom ubocznem, nieraz jeś^ffl} powię- 
kszającain cierpienia chorych, które nje istnieją  przy leczepiu su 
rowicą. W szczególności nie cierpi trawienie. Dalszą zaletą, leczenia 
surowicą gośćca stawowego jes t znacznej zmniejszenie potów, tak  
obfmie występujących w gośćcu i po leczeniu HfiCylanem sodowym, 
(tfy w leąźeniu surowicą gośćca stawowego posiadamy 'ś ro dek  piżBr 
ciw zapaleniu wsierdzia, autor nie rozstrzyga z powmdn niedostate
cznego jeszezoł,doświadczenia. W  jednym przypadku zauważył pod- 
miotow7e i przedmiotowe polepszenie objawów sercowych. Wobec 
tych zalęt lęcżenia surowicą puzeciwpaciorkowcową mało mu czyni 
ujmy ta okolicznos(ó, iż | lekarzom  przyczynia się nióio więcej pracy, 
niż przy szTablonowem zapisywaniu lekarstw. Bdt&hkopf.

B o k a y  Doświadczenia z surowicą przeciwpłoniczą 
Mosera. yUiigar. med. Presse, Nr. 35, 1903). l | ro f .  J an  Bókai 
wybierał zawsze jak  n a jc i ę m e  przypadki płonicy. W strzyknął ogó
łem 2150 ctm.3; najmniejśza dawka wynosiła 100 et.m.3, najwięksBi. 
200 ctm.3; w ^ o h  przypadkach powtórzono wstrzyknięcie po uply 
wie 24 godzin. W e wszystkich 12 przypadkach uderzył autora 

Hzczególnie korzystny wpływ na stan ogólny; wyraźnem zwłaszcza 
było szybkie znikanie groźnych objawów mózgowych jnż?2-go dnia 
po wstrzyknięciu. Ustępowanie ciężkich objawów podrażnicnirDkory 
mózgowej wtedy tylko stawało się wybitnem, j<p©li po pierwsżyĄli 
24 godzinach następowało znaczne obniżenie ciepłoty, o czem niżej. 
DziS&i, których przed "‘z-astrzyknięciem z powodu ciężkiego zapadu 
nio można było odżywi^',  przyjmowały pokarm już dnia następnego 
po wstrzyknięciu i nie robiły już wrażenia mężko chorych. Autor 
podnosi fakt, że po wstrzyknięciu Wylypka szybko znikała, u fam, 
gdzie się dopiero rozwijała, występowała łagodnie, nawet niekiedy 
nie dosięgła zupełnego rozwoju. Szczególnie uderzało Bókaya, na 
co nie zwrócili uwagi ani Moser, ani Esckerich, że surowica wpływa 
n a t ^ e b ę  wysypki; albowiem wyraźna osutka różnobarwna lub guz- 
kowata już po 24— 48 godzinach zam iennia  (Sę na wysypkę w}^' 
glądającą prawidłowo, gęsto punktowaną, więsej bladą. Najbardziej 
uderzało obniżenie bardzo podwyższonej ciepłoty w 24 godzin po 
wstrzyknięciu. W  Wyleczonych 10 przypadkach obniżyła się ciepłota 
prz.epiętnie o 2-1° C. U  niektórych chorych spadek ciepłoty był 
przełomowy, o ile dalszy przebieg choroby był bezgorączkowy.lN h 
gdy nie»spostrzegał autor objawów zapadu, choćby jak  znacznem 
było obniżenie ciepłoty. Równolegle "  obniżeniem ciepłoty zmniej 
szała się także częstość tętna, którego jakość jwwnież przedstawiała 
poprawę. Co się tyczy zgorzeli gardła, zgadza teię Bókay z Moso- 
rem i Escberichem, iż ona mniej szybko się rozszerza i mniej głę
boko drąży. Zapalenie nerek po płonicy spostrzegano w S i l i  p rzy 
padkach, zawsze z korzystnym przebiegiem Czy leczenie surowicą 
pociąga dla chorego szkodliwe następstw a? Ropienie w miejscu 
wstrzyknięcia spostrzegano tylko raz. Na nerki surowicą nie wpływa 
szkodliwie, gdyż ram ty lko  po wstrzyknięciu wystąpił białkomoęz, 
trwający zresztą tylko bardzo krótko. W  7-miu (na 12) przypad'-' 
l\uch zauważono wysypkę po surowicy, najczęściej w postac.i' po
krzywki. Bókay stwierdza w końcu, iż wrihrenie po -zastosowaniu 
surowicy Mosera jesG s t a  n o w c z o  k o r z y s t n e m .

Dr. Baschkom■
Prof. Ł,e D e n  tu .  O m i ę s a k a c h  p o c h w y  w  w i e k u  d z i e 

c ię c y m .  i{La Pre&se medić&le, Nf. 41, 1904). N ader rzadkie to 
cierpienie było dotąd prawie w łą c z n ie  opisywane przez pisarzy ni&- 
mieckicb (Yeit, R raun ,  Kolisko, Pick). Dotyczy ono wieku dziecię
cego na równi z wiekiem dojrzałym i podeszłym, a bywa często
kroć niewątpliwie wrodzonem. Odpowiednio do wieku dotkniętych 
osobników okazuje ono różny rozwój i rozmaite postacie anatomi
czne. Jes t  nader groźnem i tylko wyjątkowo zabiegi chirurgiczne 
odnoszą pomyślny skutek. Pojawia się od najwcześniejszego wieku 
do najpóźniejszej- starości. Ypit w swojem zestawieniu wyróżnia 
2 grupy, z który,ęli pierwsza obejmuje 17 przypadków i dotjji^}7 
wieku dziecięcego, druga zaś g rupa 30 przypadków i odnosi się do 
chorych, począwszy od 15 roku życia. Do pierwszej grupy dolicza 
ąu tor  jeszcze 3 przypadki, opisane przez Brauna, S trassmanna i Ra- 
bego, a nadto swó(j(j własny, dotyczący 3 lArletniej dziewczynki. 01- 
b.r.zymi miąsak zajmował całe podbrzusze i sięgał prawie ażjldo 
pępka. G u^w ypełn ia jący  pochwę, zaciskał ązyjkę bardzo rozciągnię
tego pęcherza moczowego i wywołał bezwzględne zatrzymanie mo
czu. Srom "z, powodu sterczącej .zeń gładkiej masy-gąbczastej przed
stawiał widok, przypominający przerzynanie się główki przy poro
dzie. Silne boleji które pochodziły w części z zatrzymania się mcf&ra, 

^zęścłą, zać' z rozpychania pochwy przez guz, ustąpiły^chwilowo po 
wyskrobaniu tworów patologicznych z pochwy. Autor wykona! mo
żliwie dosjęzętną operacyę, wszelako chora zmarła po 3 dniach 
z powodu zapalenia płuc. Guz wycięty, badany drobnowidowo, oka-
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zał się mięsakiem i składał się przeważnie z zarodkowej tkanki 
łącznej, k tó ra  w licznych miejscach przechodziła w śluzakową. 
A utor podnosi jako ważny szczegół zupełny brak włókien mięsnych 
prążkowanych. D r .  M . Blassberg.

M. l ) ’H a l l u i n .  Mięsienie serca. ( L a  Presse m ćd ica ie ,
Nr. 44, 1904). Tuftior był pierwszym z chirurgów, który w r. 1898 
położył nacisk na znaczenie mięsienia serca, stosowanego już od 
dawna przez fizyologii w. Zdołał on na chwilę wskrzesić chorego, 
operowanego przed 5 dniami z powodu zapalenia wyrostka roba
czkowego, a zmarłego nagle podczas wizyty lekarskiej.  l ’o tem do- 
niesioniu przypadki ogłaszane pomnożyły się znacznie. O ito do
świadczalnie skuteczność mięsienia serca nie da się zaprzeczyć, to 
jednak  nie było dotąd prawie żadnych wniosków o praktycznem 
znaczeniu dla ustroju ludzkiego. W yjątek  stanowi przypadek Maaga, 
w którym życie dało się utrzymać przez 11 godzin, oraz przypa
dek Stąrlipga, któremu poraź pierwszy powiodło się ocalić tym spo
sobem przez niego operowanego człowieka. Główną przeszkodą zdają 
się być drgania włókienkowe, które trudno usunąć. Butelli uważa 
za skuteczny środek w celu ich usunięcia stosowanie prądu elektry
cznego o wysokiem napięciu (do 240 wolt). Autor widział dobre 
wyniki w tym kierunku  po wstrzykiwaniu śródżylnem soli potaso
wych. Hardziej zadowalniających wyników po mięsioniu serca mo- 
żnaby się spodziewać, kombinując z niein wdmuchiwanie powietrza 
do pluć. Wogóle o możności wskrzeszenia po ustaniu czynności 
serca może być tylko wówczas mowa, jeśli nie zachodzą uszkodze
nia, wykluczające bezwzględnie możność bytu i o ile krew jest 
płynną, a ośrodki nerwowo są względnie nienaruszone. Działanie 
mięsienia s e r c a ' tłómaczy się przez powstanie krążenia tętniczego 
i następowe pobudzenie czynności ośrodków. Jes t  to wogóle metoda 
wprawdzie niestała, ale k tó ra  w niektórych przypadkach może być 
niewątpliwie skuteczną. 'D r .  M . B lassberg.

A l t l i a n s .  Przypadek laryngotomii w c e lu  usunięcia 
ciała obcego u 10-iniesięeznego dziecka. (M u n c h . med. W o - 
ch e n sc h rifl, Nr. 21, 1904). 10-miesięczne dziecko, bawiąc się. miało 
połknąć skorupkę z jaja. Badaniem nie można było nic wykazać, 
a objawy ze strony krtan i pozwalały przypuszczać, że cząstka sko
r upk i ,  k tórą  m atka  dziecka wyjęła zaraz z gard ła ,  wywołała po
drażnienie błony śluzowej krtani.  Po kilku dniach dopiero powstała 
duszność, k tóra  zmusiła do zrobienia tracheotomii; oporacya jednak  
nie wykazała żadnego ciała obcego w tchawicy, a sprowadziła tylko 
ulgę w oddychaniu. Dziecko mimo tego gorączkowało później; rana 
tracbeotoinijna nie goiła się, a przy zmienianiu kaniuli można było 
widzieć, że z góry wydobywa się nieco krwi i ropy. Autor sondo
wał nawet, k r tań  zgłębnikikiem cienkim, nie mógł jed nak  natrafić I 
na żadne ciało obce. Stan po 4 tygodniach był niezmieniony; dzie
cko gorączkowało, chociaż nieco mniej, jednak  podrażnienie do k a 
szlu istniało bez przerwy; wobec tego przystąpiono do laryngoto- 
mii. W  krtani znaleziono cztery małe kawałeczki skorupy; prawdo
podobnie początkowo był jeden kawałek, a ten skruszył się przy 
sondowaniu zgłębnikiem. Cząsteczki te wyjęto, ranę zaszyto; prze
bieg pooperacyjny był dobry: kaszel ustał, dziecko wydobywało głos 
czysty. Po 8 dniach szwy wyjęto, r an a  się zagoiła, a dziewiątego 
dnia można było kaniulę wyjąć na stałe. Przyłączyło się jednak za
palenie płuc, jak  autor przypuszcza zacliłystowe, k tó re  zakończyło się 
śmiercią. B . Ż m ig ró d .

H e i n e .  0 wrodzonym braku rzepki. (B e r i. k lin . W o
chenschrift, Nr. 19, 1094). II  34-letniego chorego stwierdził autor 
wrodzony brak  rzepki, a obraz radiograficzny upewnił go jeszcze 
w rozpoznaniu. Przypadek zajmujący także i z tego względu, że 
brak  rzepki stwierdzono także u ojca i u siostry chorego. Poza 
tem staw kolanowy był zupełnie prawidłowy, funkeye stawu nie
zmienione, tylko guzowatości kości gołeniowej po obu stronach są 
powiększone. W  przypadku tym możua było wykazać pewne zmiany 
w czynności ścięgna mięśnia ezworogłowego uda, co by świadczyło
0 tem, że prawdopodobnie rzepka ma także pewne czynnościowo i 
zadanie w prostowaniu kończyny dolnej w kolanie. U tego samego 
chorego stwierdzono ponadto wrodzone zwichnięcie główki kości 
sprychowej ku tyłowi. B . Ż m ig ró d .

K r  one .  0 działaniu promieni Roentgena na narządy 
wewnętrzne. (M u n c h . m ediz. W ochenschrift, Nr. 21, 1904). Do 
au tora  zgłosił się chory z bardzo znaczną białaczką śledzionową, 
który przez długi czas zażywał arsen bez skutku, a  na operacyę 
zgodzić się nie chciał. W tedy  to autor, zachęcony pracą. Senna, na
kłonił chorego do poddania się leczeniu promieniami Roentgena
1 odesłał go do odpowiedniego Zakładu. A utor widuje chorego dość j 
często; leczenia nie uważa jeszcze za ukończone, ale zadziwiony jes t 
wynikiem działania promieni, chociaż nie umie sobie dotychczas 
fizyologieznie wytłómaezyć tego wyleczenia. Prawie po kilku posie
dzeniach stan ogólny chorego się poprawił, obrzęk śledziony ustąpił, | 
przyczem ta  wróciła do swego dawnego kształtu. Objętość brzucha

u chorego zmniejszyła się, mimo żo ciężar ciała się zwiększył; także 
skład krwi się zmienił: stosunek ciałek białych do czerwonych po 
17 posiedzeniach zeszedł z 1 :8  na 1 :20. Stan psychiczny chorego, 
zgorzkniałego długiem trwaniem choroby, poprawił się znacznie, chory 
poczyna się brać do swej zawodowej pracy. Leczenie wprawdzie 
nieukończone, jednak  według zdania autora  powinno znaleźć naśla
dowców. B . Ż m ig ró d .

F e i l c h o n f e l d .  W sprawie rozpoznawania i leczenia 
bezsenności, osobliwie pochodzenia sercowego. (B e r i. k lin . 
W ock., Nr. 1.1, 1904). Przyczyny wywołujące bezsenność mogą być 
pochodzenia mózgowego, żolądkowo-jelitowego i sercowego; w ostatnim 
razie przedstawiają chorzy tak  charakterystyczny typ, że rozpoznanie 
nie powinno natrafić na szczególniejszo trudności.  Sen w podobnych 
przypadkach następuje szybko, jes t dość głęboki, trwa jedną  ub 
dwie godziny, poczem chorzy budzą się wśród uczucia lęKu, lekkiego 
ciężaru na klatce piersiowej, a bardzo często z „biciem11 serca. Ta 
bezsenność trwa przeważnie kilka godzin i dopiero nad ranom cho
rzy zasypiają znów na krótk i czas. Zazwyczaj można w takich 
przypadkach stwierdzić osłabienie mięśnia sorcowego bez wad za
stawkowych; takie zmiany bowiem nie pociągają, za sobą prawie 
nigdy bezsenności; owszem sen bywa u tych chorych zwyczajnie 
bardzo dobry i pokrzepiający. Co się tyczy leczenia, zaleca autor 
obok ścisłego postępowania higieniezno-dyotctyczncgo zabiegi wodole
cznicze i małe dawki środków nasennych (morfina, kodeina, sulfo- 
nal i t„ d.), szczególnie zaś połączenie naparstnicy z morfiną, n. p. 
B p . P u lv .  d ig ita lis  o m ,  m orph. m u ria t. o mo o 2§  S. Przed spa
niem zażyć jeden proszek. W  przypadkach, w których przyczyny 
bezsenności tkwią w przypadłościach żołądkowych, dobry wpływ wy
wiera sulfonal w dawkach 0-25, 2 lub 3 razy w ciągu popołudnia. 
Należy stosować małe dawki nawet w tych przypadkach, w których 
większo pozostawały licz skutku. D r .  P isek  (Podgórze-Kraków).

K a u f f m a n n .  Niebieskie zabarwienie spo jów ki,i ro
gówki. ( O ph talm olog. K l in ik ,  Nr. (i, 1904). Zawodowemu pisa
rzowi prysnął przy zamknięciu fiaszeczki a tram ent do kektografo- 
wania pełnym strumieniem w twarz. Twarz cala, szyja, jam a no
sowa, usta, język i błona śluzowa jatny ustnej były niebiesko za
barwione. Skóra powiek stosunkowo mało była zabarwioną, nato
miast spojówka i rogówka przedstawiały jednostajną niebieską po
wierzchnię tak, że tęczówki i źrenicy dostrzedz nie było można. 
Chory liczył tylko palce przed okiem i widział wszystko w barwie 
niebieskiej. Zabarwienie skóry usunął autor bardzo łatwo wyciera
niem miejsc splamionych mieszanką alkoholowo-eterową. Obawiając 
się jednali drażnić oko tym płynem, założył na oba oczy opatrunek  
z 2%  maści borowej, k tóry  zmieniał co godzinę. Przepłókiwania 
wodą okazały się bezskuteczne, gdyż a tram ent ten w wodzie się nie 
rozpuszczał. Trzeciego dnia obie rogówki i spojówki były zupełnie 
odbarwione. Zmiany zapalne na spojówkach w postaci obrzęku i wy
dzieliny, miejscami o charakterze błoniastym, oraz powierzchowne 
zdarcia przybłonka rogówkowego i owrzodzenia rogówki ustąpiły 
dopiero po trzech tygodniach przy odpowiedniem leczeniu. Chory 
osiągnął pełną bystrość w zroku , rogówki pozostały zupełnie czyste, 
bez plam. A utor zaleca w podobnych przypadkach wyżej opisane 
postępowanie lecznicze. W . Reis.

E. A r b i n e t .  Stosowanie kwasu siarkaw ego do prze- 
strzykiwań pochwy. ( L a  Presse inedica le , 1904, Nr. 14). Autor 
zastosował w położnictwie i ginekologii rozuzyny wodno kwasu s iar
kawego, a wyniki otrzymane we Francyi i w Anglii wykazały za
lety tego środka, mianowicie jego taniość, b rak  silnej woni, oraz 
własności trujących lub żrących w dawkach stosunkowo wysokich, 
a natomiast wybitne własności przeciwgnilne i ściągające. Je s t  to 
lek dawno już  znany z odkażających własności swoich. Rozezyny 
wodne mają te same własności, co gaz, atoli nie drażnią błon ślu
zowych. Autor pil sam bez uszczerbku dla zdrowia przez szereg 
tygodni rozczyn wodny, w którym dziennie spożywał l '/2 l i tra S 0 2. 
Za najodpowiedniejszy rozczyn uważa autor taki, k tó ry  mieści w 1 1. 
wody 5 1. S 0 2. Arbinet stosował też z bardzo dobrym skutkiem 
siarkawą waselinę, otrzymywaną przez przepuszczanie kwasu s iar
kawego w ciepłocie podwyższonej przez białą, waselinę. Autor od
daje kwasowi siarkawemu pierwszeństwo przed innymi środkami 
odkażającymi. D r .  M . B lassberg.

F r o s e .  Stosunek między gruźlicą k rtan i a płue. 
(M u n c h . m ed. W o ch e n sch rift, Nr. 13, 1904). A utor st.arat się 
drogą doświadczalną wyjaśnić, w jak i sposób zajętą bywa sprawą 
gruźliczą k rtań  przy poprzedniem cierpieniu płuc. Otóż doświadcze
nia na psach przeprowadzone, wykazały —  znany zresztą objaw, żo 
plwocina, nasycona prątkami gruźliczymi, a osiadająca na  błonie 
śluzowej krtani, jes t  zdolna-wywołać zmiany gruźlicze.

D r .  P ise k  (Podgórze-Kraków).
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V. Zapiski lecznicze i nowe leki.

Działanie francensbadzkich kąpieli borowinowych na 
parcie krwi. (A l ig .  W ic u . med. Z ł ^ f N r .  16, 1904). Na podsta
wie 63 doświadczeń, któro L. F e l i  n e r  przoprowadzil zapomocą 
tonometru prof. Gartnera, dochodzi autor do następujących wnio
s k ó w  1) Kąpiele borowinowe o zagęszczeniu płynnem, średnio gę- 
stem i gęstem, ogrzane do ciepłot® 26 do wywołują w naj
większej liczbie przypadków podwyższenie panha  krwi, a tylko bar
dzo rzadko pozostaje ono niezmienionem. 2j Podwyższenie parcia 
krwj n ie j /a leży  od ciśnienia początkowego. 3 ) , Także ciepłota k ą 
pieli, jeżeli waha się m i ę d z y a  nie wpływa na podwyż
szenie parem krwi. Przydarzać się mogą przy 4ej samej ciepłocie 
różne stosunki parcia, a przy różnej ciepłocie te same stosunki pa r
cia i to nie tylko u różnych osób, użytych do dośwhrcrezen, ale,też 
u jednej i tej samej osoby. Czy wyższe stopnie ciepłoty, niż te, k tó 
rych używał F., wpływają inaczej na ciśnienie krwi, jes t  r z S z ą  dal
szych doświadczeń. 4) Natomiast usposobienie osoby wpływa;, jak  
się zdaje, na zmiany w parciu krwi. 5) Większe zagęszczenie kąpieli 
wpływa podwyższająco na parcie krwi. Doświadczenia te potwier
dzają wykazane już przed 26 laty przez autora  zapomocą sfigtno-
grafu zwiększenie parcia krwi. Na podstawie tych wyników uważa
autor za wskazane przestrzedz stanowczo przed stosowaniem k ą 
pieli borowinowych w tych chorobach, w których można wykazać 
stale nieprawidłowo wielkie parcie krwi, w ięg lŚ tp m m . i wyż,ej, jak  
w miażdżycy tętnic, w przeroście seijEt, marslrosci nerek  itp. Z d ru 
giej strony nak łada ją  te wyniki obowiązek na lekarza, polecającego 
kąpiele borowinowe, u każdego chorego poprzednio s tarannie  zba
dać parcie krwi. Baschkopf..

Sozojodolau sodowy, jako  dobry lek przeóiw wrzo
dowi twardemu. (D e u tsch e  med. z jp r, Nr. 81, 1903) poloca Dr.

J l G o u l a d z e ,  prym. wojsk. B p i t .  w Warszawie. A utór stosuje ten 
przetwór w stanie nie sproszkowanym, lecz w kryształkach, które 
rozpuszczając się na wrzodzie, zabijają baktęrye, w y su sza ją  wrzód 
i ochraniają go przed dalszym rozpadem. W przypadkach silnego 
rozpadu i obfitego ropienia musimy je d n ak  uciec-się do środków 
działających także żrąco. Cenną jes t  też własność leku, iż szybko 
tworzy się twardy strup, pod którym wrzód bardzo dobrze się goi.

Basclikop/.
Leczenie znamion barwikowych 30%-wym rozczyn oł 

dwutlenku wodu. (f '(o n atsch r. f .p r a k t .  D erm at., tom 37, Wi"Ó3). 
i polecenia U u n y  zajął się aśystent kliniki Dr. C u r t  C o h n  le- 

cBniem znamion barwikowych rozczynem dwutlenku wodu. Dwa 
razj dziennie wpuszczał on preŁikiem szklanym jedną  kroplę* cze
kał aż różczyn na skórzo wysechł, poczem miejsce przypalone po
krywał plastrem cynkowym. Po kilku dniach znamiona znikały.

Baschkopf.

V I .  Sprawy Towarzystw lekarskich.

Wydział lekarski rzymsko-katolickiego Towarzystwa 
dobroczynności przy kościele św. Katarzyny av Pe

tersburgu.

VIII posiedzenie dnia 9/22 stycznia 1904 roku.
Obecnych dzionków 29, gości 12.
I. Prezes dr. S t r a w i ń s k i ,  otwierając posiedzenie, wita licznych 

gości z różnych dzielnic kraju, przybyłych na IX Zjazd ,Pirogowski; 
obecność ich na posiedzeniu uważa za dowód tej życzliwości, którą 
Kolo potrafiło dla siebie wzbudzić, jako ognisko jednoczące lekarzy Po
laków w Petersburgu. Następnie proponuje zgromadzeniu powołać prof. 
dr. J. M itejr z e j e w sk  i e g o na honorowego prezesa posiedzenia.

Prof. dr. J. M i e r z e j e w s k i  obejmuje wśród oklasków przewo
dnictwo i udziela głos dr. K. N o i s z e w s k  i e n m  (z DźwińsioL)^”

II. Dr. N o i s z e w s k i  wygłasza rzecz pod tył : „Bezład wzro
kowy" (atam a optied), Mianom atcucia optiea po raz pierwszy oznaczył 
prelegent w jSekcyi okulistycznej XII Zjazdu międzynarodowego leka
rzy w Moskwie z a b u le n ia  wzrokowe, .stri getiófis (K. N o i s z e w s k i .  
L ’atax ie  optiipce et polyopie: •monoetdaire. Cmnptes renckis p. 312—315, 
również „Kronika lekarska11 15 m a ®  1898). Za główną i najogólniejszą 
cechę bezładu uważa prelegent „niedoprzedmiotowanre-1)" dzięki roz
przężeniu między wrażeniem „odprzodmiotowem" a  ruchem „doprzed- 
miotowym11. Gdy rozprzężenie nastąpi pomiędzy ruchami doprzedmio- 
towymi a  wrażeniami odprzedmiotowemi, odniesionemi drogą czucia

skórnego, bezład nosi miano wiądowego (a tax ia  tabica); jeżeli rozprzę 
zenie następuje pomiędzy wrażeniami w^rokowemi a ruchami doprzed- 
miotowymi, bezład nazywa się wzrokowym. Przy bezładzie wiądowym 
n óg^h ory  tylko wtedy może chodzić, gdy patrzy na podłogę i na swe 
nogi; przy bezładzie nóg; wzrokowym — tylko wtedy, gdy zamknie oczy. 
Przy bezładzie wiądowym rąk cbory tylko wtedy może nalać do szklanki 
wody z pod kranu, gdy widzi kran i szklankę; przy bezładzie rąk w zro
kowym tylko wtedy, gdy zamyka oczy. Fiirstner spostrzegał u osobni 
ków, d Tkniętych niedowladtMn postępującym, zaburzenia wzrokowe 
„ eigenthiimliche~Sehstdi'ii>igen“ , zupełnie podobne do zaburzeń przy bez
ładzie Wzrokowym ' (ęi.taxia optied). Chorzy Fiirktnera, jakkolwiek wi
dzieli wcale dobrze, nie mogli poliązptć pigułek; czytali, a  nie byli 
w stanie trafić wskazówką we wskazaną literę przeczytanego w yrazu ; 
pisząc nie mogli zachować odstępów pomiędzy wierszami; pisali wiersz 
następny na wierszu już napisanym. Badanie zwłok tycli chorych wy
kazano we wszystkich przypadkach zmiany anatomioZne w obrębie 
wzrokowym półkuli przeciwległej oka, dotkniętego wzrokojyym bezła
dem. U osób tych ani Fiirstner, ani późniejsi nigdy nie znajdowali po 
łowiczej hemiopsii, ale bard,zo często stwierdzali znaczne zwężenie pola 
widzenia. (Autorcferat).

W dyskusyi zaznacza prof. dr. M i e r z e j e w s k i  doniosłość nad
zwyczaj pouczających spostrzeżanł prelegenta; wniosgk prelegenta, że 
w każdym przypadku należy oznaczać sprawność wtzrojrową. podając 
do czytania i litery i kwadraty, ma znaczenie i w rozpoznawaniu cho
rób mózgu; zaznaczywszy następnie inne szczegóły odczytu, prof. Mi e 
r z e j e w s k i  wyraża prelegentowi podziękowanie i udziela głos drowi 
P o l a k o w i .

Ul Dr. a  k (prezes Towarzystwa higienicznego w Warsza
wie) wygłasza rzecz pod tyt-: „Przegląd czynności Towarzystwa higie
nicznego w Warszawie".  Odczyt przedstawia historyczny rys rozwoju 
Towarzystwa higienicznego w Warszawie.

IV Dr M O r a c z e w s k i  (Lwów) mówił:  „O pochodzeniu indy
kami". Od czasu, wykrycia indykami w moczu istniała teorya o | o- 
chodzuniu togo ciała z wytworów gnicia białka w jelitach. Oznaczanie 
indykanu nie tylko w przypadkach podejrzanego gnicia, lecz i w in
nych stanach, doprowadzić musiało do wykrycia nieznanej rżtiteżności 
powstawania indykanu i od innych zaburzeń, jak  n. p w chorobach 
wątroby, w moczu dziecięcym i t. d. Chcąc wykazać niezależność in 
dykanu od gnicia, umyślił  prelegent badać indykan w moczu i indol 
w kale przy rozmaitych dyetach, przyczem zmodyfikował metodę A. 
Schmidta, używając spektrofotometru, nie zaś spektroskopu. Okazało1 
się. jak  to już z poprzednich doświadczeń domyślać się było można, 
że sposób odżywiania daleko silniej oddziaływa, niż czas przebywania 
pokarmów w jelitach i że indykan w inoczu nie jeist w ścisiej zale
żności od indolu w kale. Wrąsżcie przy usunięciu gnicia w jelitach 
w przypadku rzyci sztucznej udało się prelegentowi wykazać indykan 
w moczu, mimo że ze stanowiska teoryi należałoby przypuścić brak 
zupełny indykanu (aittoK&ferat}.

W dyskusyi dr. S t r a w i ń s k i  przytacza własne spostrzeżenia, 
żfe u kobiet ciężarnych zawartośćfmdykanu w moczu jest  nieraz zwię
kszoną, zupełnie niezależnie od stanu przewodu pokarmowego; okoli
czność ’ fa zmusza do szukania przyczyny w zaburzeniach przemiany 
materyi.

Na tem posiedzenie zakończono. Witold Orłowski.

 ^bs=—<•------

V I I .  Ginekolog.a u Aretaeusa.
PrzycSynuk do dziejów ginekologii.

Prze?

Dr. Jana Laclisa.

(C iąg  d a lszy ) .

D a lsz e in  c ie rp ie n ie m  m acity j^ f  k tó r e  Się. w ś ró d  n i e k o 
r z y s tn y c h  w a r u n k ó w  m oże  ch o re j  d a ć  n a le ż y c ie  we z n a k i ,  
s ą  u p ła w y .  Z d a n ia  sw o jeg o  <p do p rz \ r f tzyny  toj c h o ro b y ,  
j a k o t e ż  co do s p r a w y ,  cxy u w a ż a  j ą  za  c ie r p ie n ie  n a s tę p o -

1) Wyrazem „niedoprzedmiotowanie" określa prelegent patologi
czny stan widzenia, w którym chory przedmioty widzi, lecz nie jest 
w stanie ich lokalizować. Jako termin naukowy wątpimy, by się 
utrzymał. (Red.),
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w e,  cz y  też z a  s a m o is tn e ,  n ie  z d r a d z a  A r e t a e u s  n igdz ie .  
P r a w d o p o d o b n ie  u w a ż a ł  u p ła w y  za c ie rp ie n ie  s a m o is tn e ,  po
d o b n ie  j a k  z a p a l e n ie  lu b  in n e  c h o ro b y  m a c ic y ,  g d y ż  w sp o 
m i n a j ą c  o t a m ty c h ,  n ie  w y m ie n ia  u p ła w ó w  j a k o  ich n a s t ę p 
s tw a ,  a n a d to  p o św ię c a  tej c h o ro b ie  d u żo  m ie js c a  i c za su  m ), 
n ie  m n ie j  n a w e t ,  an iże l i  o p a d a n iu  m a c ic y ,  j e j  w rz o d o m  lub 
ra k o w i .  N a d  p r z y c z y n a m i  u p ła w ó w  n ie  z a s t a n a w i a  się ró 
w nież ,  z a jm u ją c  się w ięce j  ich r o d z a je m :  is tn ie ją  w e d łu g  
A r e t a e u s a  d w a  g łó w n e  r o d z a je  u p ław ó w , t. j .  c z e rw o n e  
i b ia łe ,  k t ó r y c h  b a r w a ,  z a le żn ie  od tego ,  c z y  z n a jd u j e  się 
w ię k s z a  lub  m n ie js z a  d o m ie s z k a  k rw i ,  w z g lę d n ie  żółci, może 
p r z y b i e r a ć  ro z m a i t e  o d c ie n ia ,  p o c z ą w sz y  od b a r w y  słabi) 
c z e rw o n e j  a ż  d o  s ine j  lub  n a w e t  c z a rn e j .  D o m ie s z k a  k rw i  
m oże  o b o k  b a r w y  w y d z ie la ją c e j  się c iec zy  z m ie n ia ć  i j e j  z a 
gęszczen ie .  P r z y  m a le j  d o m ieszc e  b y w a j ą  u p ła w y  r z a d k ie ,  
p r z y  w ię k sz e j  g ę s tn ie j ą  lu b  też  k r z e p n ą  n a  p o d o b ień s tw o  
k rw i .  I n a c z e j  p r z e d s ta w ia j ą  się u p ła w y  b ia łe :  b y w a j ą  o ne  
b e z b a rw n e ,  p r z y p o m in a j ą c  w odę, o ra z  b lad o  żółte  lu b  n a w e t  
p o d o b n e  do żółci. P o d  w z g lę d e m  gęs tośc i  z a c h o w u je  się i ten 
ro d z a j  ro z m a ic ie :  b y w a  r z a d k i  j a k  s u ro w ic a ,  g ę s ty  j a k  rop!?, 
lu b  też z a w ie r a  n ie r z a d k o  s k r z e p y  k rw i .  W o n  u p ław ó w , 
zw ła sz c z a  b i a ł y c h  g n i j ą c y c h  j e s t  s i ln ie  c u c h n ą c a .  C zasem  
j e d n a k  i c z e rw o n e  u p ła w y  b y w a j ą  d o s y ć  c u c h n ą c e ,  co m a  
m ie js c e  p r z e d e w s z y s t k ie m  w te d y ,  g d y  im  to w a r z y s z y  ro z p a d  
częśc i  c h o re j .

K o b ie ty ,  d o tk n i ę te  j e d n y m  lub  d r u g i m  ro d z a je m  c ie r 
p ien ia ,  s t a ją  się b la d e ,  ł a k n i e n i e  ich  z m n ie j s z a  się, s t a j ą  się 
oc iężałe  lub  n a w e t  n ie d o łę ż n e  i p o p a d a ją  w bezsen no ść .

U p ła w y  s ą  c ie rp ie n ie m  p r z e w le k łe m ,  c z a s  ich  t r w a n i a  
b y w a  ró ż n y ,  za le żn ie  od tego ,  c z y  są  one  c z e rw o n e ,  czy  też 
b ia łe .  B ia łe  t r w a j ą  z a z w y c z a j  d łu ż e j ,  an iże l i  c ze rw o n e .  W i e k  
k o b ie t  z a c h o w u je  się ro z m a ic ie  w ob ec  u p ła w ó w .  B ia łe  b y 
w a j ą  częście j  c ie rp ie n ie m  m ło d eg o  w ie k u ,  p o d c z a s  g d y  w  p ó 
ź n ie j s z y c h  la t a c h ,  m ia n o w ic ie  u s t a r u s z e k ,  częśc ie j  się p o ja 
w i a j ą  u p ła w y  c ze rw o n e .  S tą d  też  poch o dz i ,  że l e k a r z  ro z 
m a ic ie  m u s i  r o k o w a ć  u k o b ie t  d o tk n i ę ty c h  tem  c ie rp ie n ie m  
N ie z a le ż n ie  zaś  od w ie k u  ch o re j  b ia łe  u p ła w y  t r w a j ą  z a 
z w y c z a j  d łu ż e j ,  an iże l i  c z e rw o n e ,  k tó r e ,  g d y  p r z y b i e r a j ą  
b a r w ę  c ie m n ą ,  s t a j ą  się g ro ź n e  d la  ch o re j .

I n n y m  ro d z a je m  u p ła w ó w ,  an iże l i  ten ,  k t ó r y m  się  d o 
ty c h c z a s  z a jm o w a l i ś m y ,  je s t  t. zw. n a s ie n io to k  k o b ie c y  
(yovóppotx): j e s t  on c ie rp ie n ie m  n a s tę p o w e m  m a c i c y ,  g d y ż  
p o w s ta je  w te d y ,  k i e d y  o n a  s k u t k i e m  zaziębienia , t r a c i  zd o l
n ość  p r z e r a b ia n i a  i z a t r z y m y w a n i a  so k ó w . Z m i a n a  t e m p e r a 
m e n t u  n a  z im n ie j s z y  j e s t  t a k ż e  p o w o d e m ,  że  m a c ic a  źle  
z u ż y w a  k r e w ,  n a d a ją c  je j b a r w ę  b ia łą .  D o  u t r z y m a n i a  b o 
w ie m  b a r w y  c z e rw o n e j  k r w i  p o t r z e b a  k o n ie c z n ie  c iep ła ,  
a  tego  w ła śn ie  b r a k  ch o re j  m a c ic y .  T re ś ć ,  w y d o b y w a j ą c a  
s ię  z p o c h w y ,  j e s t  b ia ł a w ą ,  g ę s tą ,  p o d o b n ą  do  n a s ie n ia ,  ż r ą c ą ,  
w y w o łu je  św ią d  części  r o d n y c h  i p o b u d z a  popęd p łc io w y  123). 
I n n y m  z n o w u  r a z e m  u w a ż a  A r e t a e u s  św iąd  i w z m o żen ie  
p o p ę d u  p łc iow ego  j a k o  p ie rw o tn e ,  a  n a s ie n io to k  j a k o  o b ja w  
n a s t ę p o w y 129), N a s ie n io to k  w y s tę p u j e  t a k ż e  u m ę ż c z y z n  
j a k o  n a s tę p s tw o  n a d u ż y ć  p łc io w y c h ,  s tanow iąc ,  d la  n ic h  c i e r 
p ie n ie  g ro źn e .  P o g lą d ó w  sw oich  n a  p rz e b ie g  je g o  u k o b ie t  
n ie  w y p o w i a d a  A r e t a e u s  n igd z ie .

P o m im o  częs tośc i  n a s i e n io to k u  i p o m im o  że  go, — ja k  
się zd a je ,  —  u w a ż a n o  i u  k o b ie t  z a  c ie rp ie n ie  n ie  z b y t  r z a d k ie  
i w c a le  n ie  o b o ję tn e ,  z a s t a n a w ia l i  s ię  s t a r o ż y tn i  a u to ro w ie  
s t o s u n k o w o  m a ło  n a d  te m  c ie r p ie n i e m ,  o ile ono  d o ty c z y ło  
k o b ie t .  S o r a n u s  p o św ięca  m u  w p ra w d z ie  c a ły  ro z dz ia ł ,  
z a leża ło  m u  j e d n a k  p rz e w a ż n ie  n a  j e g o  leczen iu .  Z  k i l k u  
u w a g  zaś w s t ę p n y c h  w y n i k a ,  że  c h o ro b a  ta  po lega  n a  b ez 
w ie d n y m  w y p ły w ie  n a s i e n i a li!0). J e ż e l i  zaś  u w z g lę d n im y ,  że 
p o d łu g  S o r a n u s a  n a  w y tw a r z a n ie  n a s i e n ia  s k ł a d a  się c a ły  
u s t ró j ,  z ro z u m ie m y  d o b rz e ,  d la  czego  p r z y k ł a d a ł  t a k ą  w a g ę

l2’ ) De caus. et sign. diut. morb. lib II. cap. XI. K. str. 163 i 164.
138j De caus. et sign. diut. morb. lib. II. cap. XI. K. sir. 164.
12!l) De caus.  eL sign. diut. morb. lib. II. cap. V. str. 114.
130j Sorani gyn. lib. II cap. XII.

d o  jego leczen ia .  R u f u s  p o zo s taw ił  w p r a w d z ie  p ra c ę  o n a 
s ie n io to k u ,  lecz  p o św ięca  j ą  w  ca łośc i  n a s ie n io to k o w i  m ę ż 
c z y z n y  131). D o p ie ro  G a l  e n  b a d a  n ieco  o bsze rn ie j  m e c h a 
n izm , p r z y c z y n ę ,  n a s t ę p s tw a  i leczen ie  n a s ie n io to k u  u k o 
b ie ty ,  d o c h o d z ą c  w  k o ń c u  do w n io sk ó w ,  że c ie rp ie n ie  to 
jes t n a s tę p s tw e m  sc h o rz e n ia  j a j n i k ó w  ( j ą d e r  ż e ń sk ic h )  i t r ą 
b ek ,  a  z w ła sz c z a  t y c h  o s ta tn ic h ,  g d y  o n e  t r a c ą  zd o ln o ść  z a 
t r z y m y w a n i a  n a s ie n ia .  G a  l e n  w ięc  u w a ż a  n a s ie n io to k  za  
n a s tę p s tw o  sc h o rz e n ia  j a j n i k ó w  i t r ą b e k ,  p r z y c z e m  m a c ic a  
o d g r y w a  j e d y n ie  ro lę  p o ś r e d n ic z ą c ą ,  p o le g a ją c ą  n a  p r z e p r o 
w a d z a n iu  n a s i e n ia  do p o c h w y  ls2j.

Z g o d n ie  z i n n y m i  a u to r a m i  u w a ż a  A r e t a e u s  n a s i e 
n io to k  za. c ie rp ie n ie  p o w a ż n e  i g ro ź n e ,  już  to  z p o w o d u  tego ,  
że  m oże sp o w o d o w a ć  in n e  c ię ż k ie  c h o ro b y ,  j u ż  też d la teg o ,  
że j e s t  w s ta n ie  r a z  n a  za w sz e  zn ieść  zd o ln o ść  p łod zen ia .  
Z  tego  też  p o w od u  n ie  n a le ż y  go z a n i e d b y w a ć ,  lecz leczyć ,  
p o s łu g u ją c  się w ra z ie  p o t r z e b y  c a ły m  a r s e n a łe m  ś r o d k ó w  
lecz n iczy ch .  W  ty m  ce lu  z a le ca  A r e t a e u s  z im n e  k ą p ie l e  
n a s ia d o w e ,  k t ó r y c h  w o d a  z a w ie ra  ś r o d k i  ś c i ą g a ją c e ;  ta k ie ż  
z le w a n ia ,  m a ść  ró żan ą ,  o le je k ,  j a k i  się o t r z y m u j e  z d z i 
k ie g o  w in o g ra d u ,  z m ie s z a n y  z b ia łem  p r z y je m n ie  p ą c h n ą c e m  
w in e m ;  o liw ę, w k tó r e j  z a g o to w a n o  m iód .  m a j e r a n e k ,  ro z 
m a r y n ,  o m an ,  lu b  też te ś r o d k i  w p o s tac i  k a ta p l a z m ó w ,  
a  p r z e d e w s z y s tk ie m  z a ś  ś r o d k i ,  p o d a n e  p rzez  S y m f o n a  
i F i  ł o n a .  J a k o  n ap ó j  n a d a j e  s ię  o d w a r  s t r o ju  b o b ro w eg o  
(zaaToooę) i k o r z e n ia  m i e c h u n k i  (aA zaxxx8o;j .  P a m i ę t a ć  j e 
d n a k o w o ż  n a le ż y ,  że w z n a c z n e j  częśc i  p r z y c z y n i a j ą  się do 
w y le c z e n ia  z a c h o w a n ie  m i a r y  w j e d z e n i u  i w ru c h a c h ,  j a -  
k o też  n iem n ie j  w s trzem ię ź l iw o ść  pod  w z g lę d e m  p łc io w y m  133).

P o d  w z g lę d e m  b a rd z o  z n a c z n ie  sp o tę g o w a n e g o  p op ędu  
p łc iow eg o  p rz y p o m in a  n a s ie n io to k  i in n e  c ie rp ie n ie ,  o k t ó 
r e m  s t a r o ż y tn i  n ie r z a d k o  w s p o m in a ją .  M a m y  tu  n a  m y ś l i  
ob łęd  lu b ie ż n y ,  t. zw . vsatyriasis“ (cry.TupLTjur )̂. C ie rp i e n ie  to 
jes t  p o d łu g  n i e k t ó r y c h  a u to r ó w  j e d y n i e  c h o ro b ą  m ę ż c z y z n ,  
a  p o d łu g  i n n y c h  w ła ś c iw ą  j e d n e j  i d ru g ie j  p ic i . D o  p ie r
wszej k a t e g o r y i  l e k a r z y  należy- A r e t a e u s 184), a  do  d r u 
gie j  S o r a n u s 135). A r e t a e u s  j e s t  z d a n ia ,  że o b łęd  l u 
b ie ż n y  (satyriaslsj w y s tę p u je  u  k o b ie t  j e d y n i e  j a k o  o b ja w ,  
to w a r z y s z ą c y  o p is a n e m u  w ła śn ie  n a s ie n io to k o w i .  T a  o k o 
liczność  u w a ln i a  n a s  od o so b neg o  o m a w ia n i a  o b łę d u  lu 
b ieżnego .  R u f u s  m ów i w p ra w d z ie  o o b łędz ie  lu b i e ż n y m  p o 
d ob n ie ,  j a k  i o n a s ie n io to k u ,  j e d y n i e  u m ę ż c z y z n ;  ok o liczność  
ta  n ie  p o zw a la  je d n a k o w o ż  j e s z c z e  n a  ż a d n e  w n io sk i  w  tej 
s p r a w ie  13G). P o d o b n ie  n ie  m o żn a  n ic  s t a n o w c z e g o  p o w ied z ie ć  
o ty m  p rz e d m io c ie  u  G a l e n a ,  k tó r y  za le d w ie  w s p o m in a  
o n im  t y l k o  oko liczn ośc io w o . W  p i s m a c h ,  z n a j d u j ą c y c h  się 
w z b io rze  K i i  l i n  a ,  m o ż n a  w p r a w d z ie  w s k a z a ć  n a  j e d n ą  
p r a c ę 137), z k tó r e j  w y n ik a ,  że  a u to r  j e s t  tęgo  s a m e g o  z a p a 
t r y w a n i a ,  co S o r a n u s ;  p r a c a  ta  j e d n a k o w o ż  z p e w n o śc ią  
n ie  j e s t  p o c h o d z e n ia  G a l e n o w e g o .

O z a b u r z e n i a c h  w m ie s i ą c z k o w a n iu  m ó w i A r e t a e u s  
j e d y n i e  ok o licz n o śc io w o .  Z  ty c h  j e d n a k  k i l k u  u w a g .  k tó r e  
n a s  d o sz ły ,  -w y n ik a ,  że z n a n y m  m u  b y ł  c a łk o w i ty  b r a k  
m ie s ią c z k i ,  tu d z ież  z b y t  ob ti te  k r w a w i e n ie  m ie s iącz k o w e .  
J e d e n  i d r u g i  s t a n  p a to lo g ic z n y  w p r z y k r y  sposób  d a j e  się 
u c z u ć  ko b iec ie .  C a łk o w i t e m u  b r a k o w i  s t a r a ł a  się z ap o b ie d z  
s a m a  n a t u r a ,  s t w a r z a j ą c  m ie s ią c z k ę  z a s tę p c z ą  (mcnstniatio 
uicaria) pod  p o s ta c ią  k r w a w i e ń  z in n y c h  n a r z ą d ó w ,  j a k
n p. z p ł u c 138). T e n  o s ta tn i  ro d z a j  z a s tę p c z e g o  k r w a w i e n ia
n ie  z a w sz e  je s t  o b o ję tn y m  d la  u s t ro ju ,  g d y ż  b y w a  częs to  
w y r a z e m  in n e j  c h o ro b y .

B r a k  m ie s i ą c z k i  w y w o łu je  ro z m a i te  d o leg l iw o śc i ,  z k tó 
r y c h  A r e t a e u s  w y m ie n i a  n a p a d y  h i s t e r y c z n e  i z a d u m ę

m ) Rufus ed. Daromberg Ruelle >ntpi aa-upionjp-iju yfiycijSf
lM) Galon i de locis nffeclis lib. VI. cap VI. K. VIII.
13:!) De cuj. diut. morb. lib. II. cap. V. K. str. 331 i 335.
1:u) De caus. et sign. ac. morb. lib. U. cap. XII. K. str. 65.
13“) Sorani gyn. lib. II. cap, III 25.
13°) Rufus 1. e.
13,j Galeni definitiones medieae K. XIX. def. 289.

,a8) De caus. et sign. ac. morb. lib. II. cap. II. K. str. 33.
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(m elancho l ię ) .  Ż e  z a t r z y m y w a n ie  s ię  k r w i  m ie s ięczne j  może 
sp o w o d o w a ć  z a d u m ę ,  w y n i k a  j u ż  d o s ta te c z n ie  z ^ l u ,  j a k i  
p o d łu g  A r e t a e u s a  m a  r e g u la rn o ś ć .  J a k  w y ż e j  w s p o m n ie 
l iśm y , z k r w i ą  m ie s i ą c z k o w ą  o d c h o d z i  n a d m i a r  so k ó w  za 
n ie c z y s z c z a ją c y c h  u s t ró j ,  a p r z e d e w s z y s tk ie m  c z a r n a  źóló, 
k tó r e j  z a d u m a  z a w d z ię c z a  sw o je  po w s tan ie .  S k o ro  j e j  w ięc  
m ie s ią c z k a  n L  u su w a ,  n a te n c z a s  j e s t  d a n a  p r z y c z y n a  do 
w y b u c h u  z a d u m y .  T o  też m oże  o n a  p o ja w ia ć  s i ę 133) u  k o b ie t  
n ie  m ie s i ą c z k u ją c y c h  r e g u l a r n i e  Cp m ies iąc ,  j a k g d y b y  w z a 
s tę p s tw ie  m ie s iączk i .

L e c z e n ie  po lega  n a  d r a ż n i e n iu  części r o d n y c h  ś r o d k a 
m i o s t ry m i ,  p o d a w a n iu  lek ó w  c z y s z c z ą c y c h ,  a  p r z e d e w s z y 
s tk ie m  ś r o d k a ,  b a rd z o  c h ę tn ie  s to so w a n e g o  p rzez  A r e j a e -  
u s a  hierA H0K*spY]),— w k tó r e g o  s k ł a d  w ch o d z i  a l o e s , — n a  
s t a w i a n iu  b a n i e k 141), w y k o n y w a n i u  l e k k ie j  p r a c y 142) i t. d.

Z b y t  obfi ta  m ie s i ą c z k a  m oże  w y s tę p o w a ć  pod  ro z m a i te m i  
p o s tac iam i .  K o b ie ta  żA ozyna m ie s ią c z k o w a ć  w p ra w d z ie  we, 
w ła ś c iw y m  czas ie ,  p r z y c z e m  n ie  t r a c i  d u żo  k r w i ,  lecz k r w a w i  
d łu ż a j ,  an iż e l i  powinnA, b ę d ą c  j e d n a k o w o ż  i ^ y s t a  w p r z e r 
w a c h  p o m ię d z y  d w ie m a  m iS s i ą c z k a n r .  D r a g a  perstae' o b ja w ia  
się w te n  "SpAsób, że  obok k r w a w i e n i a  w cz a s ie  m ie s ią c z k i  
w y s t ę p u j ą  j e s z c z e  dwjffl lu b  t r z y  r a z y  w e " ą | u  m ie s ią c a  
k r w a w i e n ia ,  w  k t ó r y c h  k o b ie t a  du żp  k r w i  t rac i .  T rz e c ia  
n a re s z c ie  n ie p ra w id ło w o ś ć  w :tym k i e r u n k u  p o leg a  rfa tem, 
że k r w a w i e n ie  n ie  u s ta je  p rzez  c;ały miesiajcs. P r z y  b a d a n iu  
s tw ie rd z a  się r o z w a r t e  u jśc ie  z e w n ę t r z n e  m a c ic y .  C h o re  zaś  
b le d n ą ,  słt a j ą  s ię  n ie z d o ln e  d o  p ra c y ,  a  g d y  k r w a w i e n ie  n ie  
u s ta je ,  r ń o g ą j i  o s ta te c z n ie  i ż y c ie m  p r z y p ł a c i ć 143). R ozdz ia ł ,  
d o t y c z ą c y  le c z e n ia  4yc li  p rz y p a d ło ś c i ,  n ie  d o szed ł  n a s .  J e 5- 
d y n ie  w  r o z d z ia le .o  n a p a d z ie  h i s t e r y c z n y m  w s p o m in a  A r e -  
t a e u s  o - tam o w an iu  k rw o to k ó w ,  j a k o  o p r z y c z y n i e  n a p a 
d ó w  h i s t e r y c z n y c h ,  z czego  j e d y n i e  w n o s ić  m o ż em y ,  że z n a ł  
p e w n e  s p o s o b y  w s t r z y m y w a n i a  k r w a w i e ń ,  a w  k a ż d y m  ra z ie  
t a m p o n o w a n ie .

W s z y s t k i e  te  w y m ie n io n e  c h o ro b y  m a c i c y  m o g ą  sp o w o 
d o w a ć  o b o k  figólneanr p rz e d w c z e sn e g o  w ią d u  144) d o tk n ię te j  
o so b y  j e s z c z e  in n e  c ie rp ie n ie ,  k tó r e  s t a r o ż y tn i  u w a ia l i  za  
b a rd z o  g ro źn e ,  a  m ia n o w ic ie  h i s t e r y E  N a j g ę s t s z ą  p r z y c z y n ą  
tej o s ta tn ie j  b y w a  w ę d r ó w k a  m a c ic y .  M a c ic a  b o w iem , j a k  to 
w y że j  w s p o m n ie l i ś m y ,  p o s i a d a  z d o ln o ść  przSisuwania się n a  
p r a w o  lu b  n a  lew o, p o d n o sz e n ia  się k u  g ó rze  aż pod  w y 
ro s te k  m ie p z y k o w a ty j  u s a d a w ia n i a  się n a  w ą tro b ie ,  lu b  n a  
ś ledz ion ie  i o p a d a n ia  k u  d o ł i B i  O b o k  tej n a jcz ę s ts ze j  p r z y 
c z y n y  są  w  s ta n ic  w y w o ła ć  n a p a d y  h i s t e r y c z n e  n a d u ż y c i a  
m Meiłeira s z tu c z n ie  sp r o w a d z o n e  p o ro n ien ia ,  t a m p o n o w a n ie  
w  p rz e b ie g u  k r w a w i e ń ,  z a z ię b ie n ie  m a c ic y ,  tu d z ie ż  p r z y 

c z y n y ,  p o w o d u ją c e  w y że j  w y m ie n io n e  c h o ro b y  m a c i c y  lub  
też  p r z y p a d y ,  b ę d ą c e  ic h  n a s tę p s tw e m .  T u  n a le ż ą  w ięc  z a 
p a rc ie  s to lca ,  z a p a le n ie  m a c ic y ,  ch o ro b y  i n o w o tw o ry  części 
po ch w o w e j j  b r a k  m ie s ią c z k i  i t. d . 1*5*).

P o d  w p ły w e m  ty c h  . c z y n n ik ó w  p rz y c h o d z i  do  n a p a d u  
h is te ry c z n e g o ,  k tó r y  z a p o w ia d a j ą  p e w n e  z w ia s tu n y ,  j a k  oeię 
izjiłęść, o gó lne  o s łab ien ie ,  p r z y g n ę b ie n ie ,  u c z u c ie  d r ż e n ia  
w k o la n a c h  i z n u ż e n ia  w k o ń c z y n a c h ,  bole  g łow y  i b o le  po 
o b y d w ó c h  s t ro n a c h  n o ś a  w m ie j ś c u  p rz e b ie g u  n a c z y ń  k r w i o 
n o ś n y c h .

P o  ty c h  l ż e j s z y c h  o b ja w a c h  p rz y c h o d z i  do  w ła śc iw e g o  
n a p a d u  h i s t e r y c z n e g o  K o b ie ty  d o z n a j ą  u c z u c i a 'b o l u  w  o k o 
l i c y  ż o łą d k a ,  t r a c ą  m ow ę , u p a d a ją ,  c z y n ią  w ra ż e n ie  osób 
d u s z ą c y c h  się, o d d y c h a j ą  b a rd z o  p o w ie rz c h o w n ie ,  o cz y  ich

1C9) De caus. ot sign. diut. morb. lib. I. cap, V. K.Jfełw 74.
14°) Hiera to środek złożony, a pod względem wartości,  smaku

i składu bardzo zmń nny. Sposób jpgo przygotowywania podaje Galen.
w >de compositióne medic.amsntonim secunduiii locos« lib. VIII. cap.
11. K. XIII.

l4‘) De cur. diut. morb. lib. I. cap. VK. str. 1119.
’42) De cur. ae. morb. lib. II. cap. X. sir, 288.
l4S) De c a u s j e t  sign. diut. morb. lib. II. cap. XI. K. str. 168 i 164.
1441 De cur. ac. morb. lib. I. cap. 111. K. str.-at)9.
l4rj  De igjaus. et sign. ac. morb. lib. II. cap. XI. i de c iu l  ac.

morb. lib. II. cap. X.

są  w y trz e s z c z o n e  n a  z e w n ą t rz ,  w z ro k  j e s t  s z t y w n y ,  t ę tn o  
n ie r ó w n o m ie r n e ,  p r z e p u s z c z a ją c e ,  a  n a re sw i ie  m o że  n a s t ą p ić  
n a w e t  i śm ie rć .  G d y  m a c i c a  w cz eśn ie  w r a c a  n a  sw o je  
m ie js c e ,  n a te n c z a s  n i e k t ó r y c h  o b ja w ó w  b r a k u j e ,  n a p a d  b y 
w a lż e jszy m , t r  chorłó  p r z y c h o d z ą  cló^ s ieb ie .  P r z e m in ię c ie  
n a p a d u  z a p o w ia d a  się s ły s z a ln e m  p rz e l e w a n ie m  się w j e l i 
ta c h ,  j a k o t e ż  i z w i ig n ie n ie m  s ro m u .  .P rócz  teg o  n a p a d u  t y 
pow ego  is tn ie ją  je s z c z e  w p ra w d z ie  k ró t s z e ,  lecz  bez p o ró 
w n a n ia  g ro ź r io js z e  n a p a d y , ' k t ó r e  w chwil:’. p r z e rz u c e n ia  się 
m a c ic y  n a  j a k i ś  wa'ż»y n a r z ą d  w e w n ę t r z n y  s p r o w a d z a j ą  
w  o k a m g n i e n iu  śm ierć .

J a k k o l w i e k  dziś  s p r a w a  w ę d ro w a n ia  m a c ic y  i j e j  
z w ią z k u  z k i s t e r y ą  w y d a je  się w p ro s t  d z iw n ą ^1] je że l i  |u ż  
n ie  ś m ie s z n a ,  tp przeftież z a p r z ą t a ła  onft* g ło w y  n a j p o 
w a ż n ie j s z y c h  lek i r fz y  s t a r o ż y t n y c h ,  k t ó r y c h  z a p a t r y w a 
n ia  w t y m  k i e r u n k u  w y że j  p r z y to c z y l i ś m y .  S to so w n ie  do 
sw o ich  rozm ait .yęh  z a p a t r y w a ń ^  n a  e ty o lo g ię ,  p o leca l i  oni 
t a k ż e  ro z m a i t e  s p o s o b y  t e c z e n i ą l  Z n a c z n ą  część  t y c h  sp o so 
bów  z n a j d u j e m y  i. u A r e t a e u s a ,  k t ó r y  się s t a r a ł  u s u w a ć  
p r z y c z y n y  i d z ia ła ć  p r z e d e w s z y s tk ie m  n a  ch o ro b ę  p o d s t a 
w o w ą .  G d y  się w ięc  macica" p o d n io  ła  k u  górze ,  n a le ż a ło  j ą  
s p r o w a d z ić  w s z e lk im i  sp o so b am i k u  d o ło w ir j u ż  to u c i s k a j ą c  
m e c h a n ic z n ie  j a m ę  b rz u s z n ą ,  a  s z c zeg ó ln ie  n a r z ą d ,  k t ó r y  
u w a ż a n o  za  u g n ie c io n y  p rzez  m a c ic ę ,  j u ż  też  p o b u d z a j ą c  
c h o rą  d o 'k i c h a n i a .  W o b e c  z a p a l e n ia  m a c i c y  po leca ł  A r e -  
t a e u s  u p u s ty  k r w i ,  kto'1'ej, — p o m im o  ca łe j  sw ej o s t ro 
żnem u n a le ż y te g o  z ro z u m ie n ia  ' d la  z n a c z e n i a 146), ra d z i  
ty m  raze m  n ie  d&zczędzać. N a jc h ę tn ie j  w y b ie r a  po te m u  
ży łę  w o k o l ic y  k o s tk i ,  a  w d r u g i m  d o p ie ro  rz ę d z ie  w  o k o 
l ic y  ło k c ia .  Z  b a n ie k  m ia ły  d o b rz e  d z ia ła ć  p o d c z a s  n a p a d u  
s u c h e , t p o s taw io n e  w o k o l ic y  p a c h w in .  W s z e lk ie  in n e  ś ro d k i  
b y ły  te  s a m e , ,  k tó r e  w y m ie n i l i ś m y  p r z y  o d p o w ie d n ic h  c ie r 
p ie n ia c h  p o d s t a w o w y c h ,  ćp n a s  o b e c n ie  z w a ln ia  od  po n o 
w n e g o  ich  p o w tó rzen ia .

O b o k  p rz e d s ta w io n e j  p o s ta c i  h i s t e r y i  i s tn ie je  je s z c z e  
d r u g a ,  k tó r a  n ie  b y w a  n a s t ę p s tw e m  c h o ró b  m a c ic y ,  lecz  
r o z m a i ty c h  i n n y c h  c ie rp ie ń ,  j a k  z a p a l e ń ,  k r w a w i e ń  p o c h o 
d z e n ia  i . iem ac ie™ eg o .  T a  po s tać ,  p o d o b n a  pod  w z g lę d e m  
o b ja w ó w  do  p ie rw sze j ,  może się d la te g o  t a k ż e  i u  m ę ż c z y z n  
p o ja w ia ć .  W o g ó le  zaś  b y w a  h i s t e r y a  c h o ro b r  młodego* w ie k u ,  
w k t ó r y m  m ą c ic a ,  p o d o b n ie  j a k  i u m y s ł ,  n ie  o s ią g n ę ły  
je sz fze  na leży jĄ go s to p n ia  s ta ło śc i :  „Sta aróSe vs^v£(u to ijrafi-oę 
ByvsT«i, YspaiiipTjffHiis yjztcrra. vp>t yap'. yjTOttyj te za.i [Bioty) zsd 
yvćH/] 7u’Xa.vu)r)Sf7TŚp7], TYjat x.sd ucTepY] eCtI psSlóSY)^,' MmjjwTsJnat 
os EÓOTah-śa. za l  YjmziY] za i  fJtoę, zat yvoju.7], za.i ugtŚoy) 147).

T y l e  o g u ie k o lo g i i  w  d z ie łac h  A r e t a e u s a ,  k tó r e g o  
o d p o w ie d n ie  u w ą g i  s t a r a l i ś m y  się z e b ra ć  i w y z y s k a ć  d la  n a 
s z y c h  ce lów , n ie  p o m i ja j ą c  -naw e t  pozo rn ie  m a ło z n a c z ą c y c h .

(D o k .  nas t .)

VIII. f  Prof. Dr. Władysiaw Niemiłowicz.

S. p. W ł a d y s ł a w  N ie in i ło w iez  n a le ż a ł  do  n ie l ic z n y c h  
n ® o n y c h ,  k tó r z y  n ie  podlffgali o g ó ln e m u  z w y c z a jo w i  czę
s t y c h  p u b l i k a c y i ;  dlatego? n a u k o w e  zas łu g i  J e g o  i z n a c z e n ie  
ipclSni^ne b y ć  m o g ły  ty lk o  p rzez  n ie l ic z n e  g ro n o  o b c u ją c y c h  
z n im  osobiśc ie .  U k o ń c z y w s z y  w y d z ia ł  tUozoficzny i m e d y 
c z n y  w  w a r u n k a c h  b a rd z o  c ię ż k ic h ,  d o b i ł  s ię  N ie m i ło w ic z  
d z ię k i  sw o im  o s o b i s ty m  p rz y m io to m  z a s łu żo n e g o  s t a n o w is k a ,  
n a  k tó r e m  ro z w in ą ł  d z ia ła ln o ś ć  p o ż y te c z n a  i d l a  n a u k i  z a 
sz c z y tn ą .  W s z y s t k i e  p ra c e ,  z a ró w n o  d a w n ie j s z e  z z a k r e s u  
czy s te j  ch em ii ,  j a k  i o s ta tn ie  z z a k r e s u  c h e m i i  f izyo lo g i-  
c z ne j ,  n o sz ą  <S5chy w y b i tn e  c h a r a k t e r u  uczonego .  N ie m i ło 
wicz u n ik a ł  łh t w y c h  z a d a ń ,  w y s t r z e g a ł  s ię  m e to d  o k le p a 
n y c h ,  n i e t t u ż y w a ł  n ig d y  d r ó g  u t a r ty c h ,  an i  ro z u m o w a ń ,  
p r z y j ę t y c h  p rzaz  w iększość .  B y ł  to u m y s ł  n ie s ły c h a n i e  s a 
m o d z ie ln y  i ś m ia ły ,  p e w n y  sw ej d o s k o n a łe j  e r u d y c y i ,  n ie

H0) De cur. ac. morb. lib. II. cap. IV. K. str. 209.
147) De caus. et sign. ac. morb. Lib. U. cap. XI. K. str. 63.
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t r w o ż ą c y  się ż a d n e m i  t r u d n o ś c ia m i  te c h n ic z n e m i ,  d la teg o  
d ro g i  p rzez  N ie g o ,  o b ie r a n e  ra z i ły  n a w e t  n a jb l iż e j  s to ją c y c h  
s w ą  o ry g in a ln o ś c ią .  W  .osta tn ie j  sw ej p r ą c y  n a d  u t l e n ie 
n ie m  m o c z u  w y ra z i ł  i s iem iło rf icz  p o tro c h u  te  c e c h y ,  o k t ó 
r y c h  w ła śn ie  w sp o m in a łe m  N ie ty lk o  p o m y s ł ,  a le  n a z w y  
s a m e  u ro b i ł  sob ie  sam ,  w y b ie r a ł  s łow a , n i e u ż y w a n e  p rzez  
i n n y c h ,  obliczani;!.,, k tó r e  o d p o w ia d a ły  J e g o  n ie z a p rz e c z e n ie  
g e n i a l n y m  p o m y s ło m . Ś m i e r ć ^ p r z e r w a ł a  w ie lk ą  J e g o  p ra c ę  
n a d  ro z k ła d e m  b ia łek  jz ap o m o cą  k w a s u  szczaw io w eg o ,  
p ra c ę ,  k tó r a  t a k  d o b rz e  w y r a ż a l i  JegQ  sp osó b  m y ś le n ia .  
N i M c w a s  so lny ,  an i  s i a rk o w y ,  k tó r y m  o p e r u j ą  c a łe  z a s tę p y ,  
a le  te n ,  s to ją c y  n a  p o g r a n i c z u  p o m ię d z y  m o c n y m i  k w a s a m i  
m i n e r a l n y m i ,  a s ł a b y m i  ora j ju i icznym i,  ten  n a js i l n ie j s z y  
k w a s  o rg a n ic z n y  w y b r a ł  N iem i ło w ic z ,  j a k o  c z y n n i k  o d p o 
w ie d n i .  K w a s ,  d a j ą c y  s ię  u s u n ą ć  z ro z c z y n u  za  p o m o cą  
w a p n a ,  d a j ą c y  -się u s u n ą ć  z c ia l  s t a ły c h  z a j p o m o c ą  g o rą c a ,  
m a  rz e c z y w iś c ie  n a jw ię c e j  w a r u n k ó w  do o s ią g n ię c ia  w y n i 
k ó w ,  n ie  z n a le z io n y c h  d o tą d  p rzy  p o m o c y  i n f f i c h  m e to d .  
T e  p r a c e  c h a r a k t e r y z u j ą  N ie m i ło w ic z a .  P o m y s ł y  o r y g in a ln e ,  
m e to d y  now e, sp o so b y  z d u m ie w a ją c o  śc is łe ,  to  w s z y s tk o  
d o s tę p n e  by«ć m ogło  ty l k o  t a k i e m u  j a k  O n  m is t rzo w i t e c h 
n ik i ,  t a k i e m u  j a k  on e ru d y c ie .  K to k o lw ie k  z a s ię g n ą ł  J e g o  
r a d y ,  m u s ia ł  p r z y z n a ć ,  że  się o sw e j  p r a c y  d o w ie d z ia ł  
w ięęe j ,  n iż  p rzez  s t u d y o w a n i e  d łu g ie j  l i t e r a tu r y ,  że r a d a  
u d z ie lo n a  w ięce j  o d s ł a n ia  h o ry z o n tó w  n o w y c h ,  n iż  p ra c o 
w n ik  sam  m ó g ł  p rze w id z ieć .  C i, k tó jrym  w o ln o  b y ł o . o b c c t  
w a ć  z N iem iłow i.ęzem , n a  d łu g ie  l a t a  m a j ą  p la n y  i z a ję 
c ia ,  k tó r e  w z b u d z i ły  a ią tc h n io n e  s łow a  teg o  w y b i tn e g o  
u czon ego .

N ie  n a le ż y  z a p o m in a ć ,  że  N iem i ło w icz  p o s ia d a ł  o p rócz  
ch em i i  w s z y s tk ic h  z a k re s ó w ,  od te c h n ic z n e j  aż  do f izyczn e j ,  
f a r m a k o g n o z y ę ,  p r a w ie  w s z y s tk ie  n a u k i  p r z y r o d n ic z e ,  że 
w ła d a ł  b ieg le  w ie lo m a  [ j ę zy k am i ,  że się z n a ł  n a  m n ó s tw ie  
r z e c z y  i ró w n ie  z a d u iw ia ł  s w y m i  w y n a l a z k a m i  ' t e c h n i 
c z n y m i ,  j a k  t e ó ry a m i  ć h e m ie z n e m i  i [sądem o p i ś m ie n n i 
c tw ie .  N ie  b y ł  to  w c a le  z a c ie ś n io n y  w sw ej sp e c y a ln ó śc i  
u c z o n y ,  lecz  c z ło w ie k  o sz e ro k i  n p o g lądz ie ,  o d z iw n ie  b o 
g a to  w y p o s a ż o n y m  u m y ś le .  N ie  w ia d o m o ,  co w ięce j  podz i-  
wią§- na le ż a ło ,  c zy  s k o ń c z o n ą  t e c h n i k ę  jeg o  p ra c y ,  t e c h n i k ę  
t a k  d o s k o n a lą ,  że  m e to d y  n a j t r u d n i e j s z e ,  n a jb a r d z i e j  sk o m -  
d l i k o w a n e  in s t r u m e n ty ,  s ł u ż y ły  m u , j a k b y  p rzez  n ie g o  u tw o- 
rzoRh, c z y  też  rz u tk o śó  u m y s łu ,  k t ó r y  z pow odzi p iśm ien -  
n ic w a  i f a k t ó w  u m ia ł  tw o rz y ć ,  w y b ie ra ć ,  b u d o w a ć  w s z y 
s tk o  co w  n iczem  do  d a w n ie j  i s tn ie ją c e g o  p o d o b n e m  
n ie  b y ło .

Ż y c ie  jtfbchodzi się z t a k i m i  su row o. C ię ż k ie m i  ł a p 
sk a m i  g n ie c ie  i k a l e c z y  s u b t e ln ą  b u d o w ę  i śp. N ie m i lc w ic z  
nosi ł  n a  sob i łF jś lady  ho lów , k t o r a c h  n ieo szcz ęd za  los n a w e t  
sw o im  w y b ra ń c o m .  W  te j  c iężk ie j  w a lce ,  w  k tó r e j  s t r a c i ł  
z d ro w ie ,  sp o k ó j ,  zad o w o len ie ;  i w ia r ę  w sw e  s i ł y , ^ f f i a l i ł  
ty l k o  c h a r a k t e r .  Sp. N ie m i ło w ic z  b y ł  c z ło w ie k ie m  b a rd z o  
s z l a c h e tn y m ;  p ra w o ś ć  J e g o  i r y c e r s k o ś ć  c ie r p ia ła  pod  b r z e 
m ie n ie m  ty c h  b r u t a ln y c h  w a r u n k ó w ,  a le  k o m u  d a n e m  b y ło  
p o z n a ć  go  bliże j ,  p o z n a ć  w  c h w i la c h ,  k i e d y  p r a w d z iw y c h  
p r z y j a c ió ł  się p o z n a je ,  ten  m u s ia ł  u cz u ć  część  i u w i e l b i H  
nie ,  k t ó r e  p a m ię ć  z m a r łe g o  o ta c z a ć  b ę d z ie  n ^  zaw sze .

D r. Wacław Moraczewshi,

IX. Wiadomości bieżące.

Kraków, dnia 30 czerwca. 

*) {izba lekarska zachodnio-galicyjska odbyła d. 2ćyb. in. pełjięi 
posi< dzeiiig pod przewodnictwem prezydenta dr. W a l c z y ń s k i e g o .  
Na podslawie referatu sekretarza Izby dr. S c h o n g u t a  Izba przyjęła 
do wiadomości, że wszystkich lekarzy, należących do jej okręgu, zapi
sała jako członków zwyczajnych Instytutu zapomogowego dla wdów 
i sierót po lekarzach, istniejącego przy austryackim Związku towa
rzystw lekarskich w Wiedniu. Prez. dr. W a l c z y ń s k i  zawiadomił 
Izbę, że na podstawie porozumienia z Izbą wschodnio-galicyjską, leka

rze zachodniej części la-aju mogą należeć jako członkowie Kasy cho
rych lekarzy przy wschodnio-galicyjskiej Izbie. Dalej referował prez . 
W a l c z y ń s k i  ważną sprawę uzyskania dla lekarzy kolei państwo
wych korzystniejszych uprawnień, któreby ich zbliżyły do lekarzy, 
pełniących służbę w innych gałęziach służby państwowej. W tej m ie
rze polecono prezydentowi wypracować nowy elaborat, przedłożyć go 
wszystkim członkom Izby, następnie wszystkim Izbom lekarskim 
i wnieść jako wspólny postulat na wiecu Izb lekarskich w Salzburgu, 
po uchwaleniu zaś na tym wiecu przedłożyć rządowi i parlamentowi. 
Uchwalono wziąć zbiorowo udział w Zjeździe Izb lekarskich w Wiedniu. 
Do wydziału Izby, z powodu prSsiedlen ia  się prof. Raczyńskiego do 
Lwowa, powołano prof. dr. M a k s y m i l i a n a  R u t k o w s k i e g o .  Dele
gatem ua wiec w Salcburgu wybrano prez. dr. W a l c z y ń s k i e g o .

*  Dziekanem Wydziału lekarskiego Uniw. Jagiell. wybrany zo- 
sLat prof. Dr. H e n r y k  J o r d a n .

*  Dzienniki donoszą, że w Niemczech ma się zawiązać stowa
rzyszenie do wyrabiania surowicy przeciwbłoniczej, które będzie nosić 
na_zwę „Behringwerk".  Następstwem tego przedsiębiorstwa ma być 
znaczne potanienie tej surowicy.

*  W Styryi powstało stowarzyszenie w celu wysławienia s an a
toryum uila chorych na piersi. Pocieszający to objaw, gdyż i pod tym 
względem Ausirya pozostaje bardzo w tyle za innemi mocarstwami 
Europy, a  martwota i ja łow ość  parlamentu udzieliły się społeczeństwu, 
które dziwnie je st  biernem wobec pierwszorzędnych i naglących zaga
dnień bieżącej chwili.

*  Międzynarodowa konferencya wszystkich Akademii Umiejętno
ści Europy i Ameryki odbyła się w Londynie ostatnich dni m m aja  
Prof. O b e r s t e i n e r  miał wykład „ 0  budowie anatomicznej m ózgu“ . 
Biorąc, asum pt z tego odczytu delegaci Akademii uchwalili przedsta- 
wić-j-ządom potrzebę założenia w każdem państwie instytutu osobnego 
typu, przeznaczonego wyłącznie dLębadania ośrodków ludzkiego układu 
nerwowego. Następna konferencya odbędzie się-, w Wiedniu w r. 1907.

*  Lekarzem więziennym w Przemyślu mianowany został Dr. E. 
R o ś c i s z e w s k i .

*  Dziekanem Wydziału lekar. Uniwers. wiedeńskiego wybrany 
został prof V. E b n e r  v. R o s e n s l e r n .

*  Prof. B u s s e mianowany-.Obstał kierownikiem anatomiezno- 
patoiogiezuego oddziału w higienicznym Instytucie w Poznaniu.

*  Kongres „higieny mieszkań" odbędzie się w Paryżu od 15 do 
20 października. Puace kongresu odbywąćjsię  będą w sześciu sekcyacli:
1) mieszkania miejskie; 2) mieszkania wiejskie; 3) mieszkania dla rdlj 
botników; 4) mieszkania do wynajęcia z meblami; 5) higiena budynku 
szk o ln e g i^  6) higiena mieszkań na okrętach.

*  Między 14 a 20 czerwca doniesiono władzy o nowych przy
padkach d u r u  o s u t k o w e g o  w następujących powiatach Galicyi:  
c^artkowskim (3 gin.), dobromilskim (1 gm.), drohobyckim (2 gm.), 
gródeckim (1 gm.), jaworowskim (4 gm.), lwowskim (2 gm.), mości- 
skim (2 gm.), przeworskim ,(;1 gm.), rawskim (1 gm.), skałackim (1 gm.), 
śniatyńskim (4 gm.;, stanisławowskim (1 gm.), stryjskim (3 gm.), tłu- 
mackim (1 gm.), trembowelskim (1 gm.), turczańskim (2 gm.), zło- 
czowskim (2 gm.), żółkiewskim (2 gm.), żydaczowskim (1 gm.).

O s p ę  stwierdzono w jednej gminie powiatu kolbuszowskiego.

Mianowania i odznaczenia. Dr. R a b 1 (z Pragi) mianowany został 
prof. zwyczajnym anatomii w Lipsku.

Nekrologia.1 Dnia 14 bm. zmarł w Muszyęiię Dr. J ó z o f  D z i e m  
b o w s k i . lekarz osiadły od 23 lat w tej górskiej mieścinie. Przez ten 
szereg lal cieszył się zmarły najwyższem zaufaniem w całej okolięy, 
a  jako niepospolity praktyk zjednał sobie uznanie szerszej publiczno
ści. W początkach swej praktyki, jako pierwszy lekarz, który osiadł 
w tych górskich stronach, wiele miał do zwalczenia trudnośęi; atoli 
przeciwności le nie zraziły go i do ostatka z niemi walczył, jako 
dzielny pionier na polu medycyny, przynosząc ulgę cierpiącej ludzko
ści, a  zaszizyt sobie i swemu zawodowi. Jak  długo służyły mu siły 
i zdrowie, nie usuwał się i od pracy publicznej: jego to bowiem my
ślą i staraniem było przeniesienie Sądu z Krynicy do Muszyny; jako 
czynny członek Rady miejskiej wprowadził nipjedną zdrową myśl 
w instytucye miejscowe; to też zgon tak zacnego i światłego męża 
odczuło miasteczko całe. Nie brakło też w smutnym obrzędzie pogrze
bowym ani ji-dnej osoby, która go znała. W dowód wdzięczności 
i uznania zasług zmarłego miasteczko Muszyna zajęło się pogrzebem,
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utworzyło fundusz stypendyjny dla biednego ucznuę imienia ś. p. J ó- 
z e f a  D z i e m b o w s k i e g o  i Jego imieniem nazwało ulicę, w któ
rej zmarły miał swój domek.

Wzniosłe przymioty duszy, niezwykła szlachetność serca i nie
skazitelny charakter ś. p, Dr. J. D z i e m b o w s k i e g o  zjednały Mu 
część i uznanie nietylko u publiczności, z którą się stykał, lecz wyro
bił On sobie wysokie poważanie i u kolegów okolicznych, a to przez 
swoje szlachetne i taktowne postępowanie; _n.ie brakło też na pogrze
bie ani jednego z lekarzy mieszkających w okolicy Muszyny, a „Kolko 
lekarzy krynickich11, zebrane w komplecie, oddało ostatnią* posługę 
zmarłemu.

Zycie czynne, pełne godności, szlachetności i taktu, lecz nie
mniej pełne poświęceń wśród wielkiego trudu zawodowego i różnego 
rodzaju narażania się, długo istnieć riie mogło, to t‘eż ś. p. J ó z e f  
D z i e m b o w s k i  zmarł wcześnie, w 52 roku życia, zatem w wieku, 
w którym wielu innych, wypełniając zawody mniej zdrowiał wyczer
pująca, jeszcze długie lala  w pełni sił korzysta z życia.

Choć życie to w cześniSprżęrw anęm  zostało, czyny jednak Jego 
i praca utrwalą w pamięci na długo wzór Zmarłego Kolegi, a niespo
żyta cześć dla Jego pamięci na zawsze zostanie.

D r. F ranciszek  Kmietowicz.

Dr. C i a r k ę ,  profesor medycyny wewnętrznej, zmarł w Mil-
wauke.

Bibliografia:

— M edycyna  Nr. 25 B o r z y m o w s k i :  Trzy przypadki zeszy
cia ran serca i teorya zszywania ran serca,^na spostrzeżeniach wła
snych oparta.

— G in ekolog ia  Nr. 5. K a r c z e w s k i :  W spiawie operacyjnego 
leczenia ropienia połogowego sutka.  N e u g e b a u a r :  HydromeningOcele 
sacralis anterior (dok ). C e r c h a :  O borowinie, k ą p i e l R j  borowinowych 
krynickich i zastosowaniu ich do leczenia chorób kobiecych (dok.).

— R o zp raw y  W ydziału  m atem atyczn o-przyrodn iczego , A k a
dem ii Umiej. (Tom 3. B.) zawierają następujące prace z zakresu me
dycyny: D o b r o w o l s k i :  lj" Flora pochwy fizyologicznej. 2) O cytoto- 
ksynie łożyskowej. E i s ę J J b H - g :  1) O prawami łączenia się toksyn 
z antytoksynami. 2) O przystosowaniu się bakteryi do sił ochronnych 
zakażonego ustroju. G l i ń s k i :  Gruczoły trawienne w górnej części 
przełyku u człowieka, oraz ich znaczenia. W r z o s e k :  O drogach, któ- 
remi mikroby, w warunkach prawidłowych przechodzą z przewodu 
pokarmowego do organów wewnętrznych.

— G azeta  le k a r sk a  N r .® 5 .  B r u d z i ń s k i :  Przyczynek do le
czenia szkarlatyny surowicą przeciwploniczą. P r u s z y ń s k i :  0  wpły
wie adrenaliny na układ krwionośny (c. d.).

— K r o n ik a  le k a r sk a  Z. 12. J a w o r s k i :  O znaczeniu za s ta y -  
kiwań podskórnych „serum artificiale“ w zakażeniu połogowem. Hi- 
g i e r :  Z terapii neurastenii płciowej,

— L e k a r s k i  rozhledy  Nr. 6. » e  n k : Kasuisllka porodnicka. 
K o s e :  Katarrh Bostockuy.

— C a so p is  le k a fu  ceskych  Nr. 25. K u t w i r t :  Airol jakożtó 
diagnosticka pomucka pi'i kariosnich zńnelfeeh uśnich. K r l i n :  P f i sp g f i  
vek k odstraneni technickyeh obtiżi pri subkutannich paraffmovych 
prothesacb (c. d.). Z a h r a d n i c k y :  Zprava o 601 kylacb v nemocnici 
nemeckobrodske operovanycb (c. d.).

— L a  P resse  m edicale  Nr. 48. C p , u r m o n t :  Zaopatrzenie 
miast w wodę do picia. L a v a r e n n e :  Zapobieganie głuchocie i jej 
leczenie. D e h e r a i n :  WartJpSIklmiczna odczynu urohemalynow.ego.

— Nr. 49. L y o n :  Leczenie patogenetyczne bólu u dyspeptyków. 
B a z y :  Chorzy rzekomo na cukrzycę. R o m t n e :  Redekapsulacya nerek.
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— B e r lin e r  klin . W ochenschrift Nr.Tló. H i r s c h b e r g :  Zmniej
szenie sie chorób czerwiowych. 13 ii rk n e r :  Zniszczenie błony bęben
kowej rażeniem piorunowem. K o s s m a n n :  Operacya metodą Gold- 
spohna. E l s n e r :  Badaniej ruchowej czynności żołądka. H o m b e r g e r :  
Zachowanie?się wody w crele ludzkiem. W e i s s b e i n :  Kąpiele perliste 
(zawierające C 0a). K ó v e s s i  i R o  t li - S c  h u 1 z : Leczenie zapalenia ne- 
rS j  (c. d.).

— W iener k lin . W ochenschrift Nr. zń. L e i  n e r :  Czerwonka 
na tle prątków, szczególnie w wieku dziecięcym. P o s p i s c h i l L  No
wa osulka ostra, jako choroba samoistna. G a l a t t i :  Kliniczny przy
czynek do wodogłowia pochodzenia kiłowego. W i e n e r t :  O szczegól
nym guzie policzka.

— M ihichener m edic. W ochenschrift Nr. 25. E m m e r i c h  
i Ge  m u n d :  Przyczynek do doświadczalnego uzasadnienia teoryi Pet-

Itarikofera o lokalnej przyczynie powstawania cholery i duru. S t r a u b :  
Chemiczne postępy z zakresu wpływu światła na istoty fluoryzujące 

inozynę i chininę. J o d l b a u e r  i T a p p e i n e r :  Działanie substancyi 
fAfbdynamicznyeh na bakterye. A r n e t l i :  Zachowanie się -'ihukocytozy 
neutrofilnej w chbrol5afca zakaźnych. F u c li s i S c h u l t z e :  SKisunek 
między budową chemiczną a działaniem nasennem. Szereg nowych 
leków nasennych. R i e h l :  Przyczynek do nauki o półpaścu w prze
biegu dławcowego zapalenia płuc. P e t e r s :  Nowa kliniczna metoda 
Gaerlnera mierzenia parcia krwi w prawym przedsionku. S c h i i l e :  
Oznaczanie granic se^Ca graficznie i opukiwaniem. B u s c h :  Wydalenie 
przeroslego gruczołu krokowego drogą górnefeofcięcia pęcherza. S a l -  
z e r :  Niezwykłe zranienie oczodołu ciałem obcem.

— D eutsche medic. W ochenschrift Nr. 26. J a c o b :  Znaczenie 
wlewania rozrzynów do płuc dla rozpoznawania i leczenia gruźlicy 
płucnej S o b e r n h e i m :  Surowica wąglikowa i jej praktyczne zastoso
wanie. H e n i  u s :  O wodnie Val-Sinestra zawierającej ąr.sen i p>j dzia
łaniu na pszemianę materyi. L o m e r :  Przypadek starczego przytępie
nia umysłowego z jednotfzesną marskością nerek. O p i t z :  Widoki na 
wyzdrowienie, oraz leczenie ropnicy połogowej (c, d.).

Wyciąg ze „Sprawozdanie, tygodniowego o ruchu ludności 
m. Krakowa".

W tygodniu 25 (od 19/VI do 25/VT) u ro d z i ło  s ię  dzieci :żywo: chi. 
30, dz. 35; nieżywo: chi 1, dz. 1. — Z m a r ło :  miejscowych: męż. 20, 
kob. 11; zamiejscowych: męż. 11, kob. 9.

Przyczyna śmierci: 1) niedostateczny ro zw ój: miejscowych 3, 
obcych — . 2) gruźlica miej. 7, ob. 5. 3) zapalenie p łuc: miej. 5,
ob. 1, 41 dławiec i błonica: miej. —, ob. 1. 5) krztusiec: miejsc. — , 
ob. — . 6) ospa : miej. —, ob. — . 7J płonica: miej. 1, ob. — . 8) odra: 
miej. 1, ob. 1. 9) dur osutkowy: miej. — , ob, — . 10) dur brzuszny:
miej.-—, ob. — . 11) czerwonka: miej. —, ob. —. 12) Cholera a z j a 
tycka: miej. —, ob. —. 13) cholera dzieci: miej. 2, ob. — . 14)||Cho- 
lera swojska:  miej. — , ob. — . 15) gorączka połogowa: miej. —, ob. —. 
16) zakażenie przyraune: raiej. —, ol). 2. 17) inne choroby zakaźne:
miej. — , ób. —. 18) choroby przen. ze zwierząt: miej. — , oh. — .
19) krwotok mózgowy: miej. — , ob 2. 20) choroby narządu krąże
nia: miej 2, oh. 2. 21) nowotwory: miej. 2. ob. 3. 22) inne przy
czyny śmierci natur.: miej. 7, ob. 2. 23) śmierć przypadkow a. iniej. 
—, ob. 1. 24) śmierć gwałtowna: miej. 1, ob —. R a z e m  iniej. 31, 
olfiiych 20.

R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y :  D r .  A i lS l I S t  K w i l S i l i c k i .

C5

T3 © 
.cg

-o
3

alkaliczna 
podług analiz  

naszych pierwszych po w ag*  
jakościowo naczelne miejsce.
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S pis lekarzy o rd y n u ją cy ch  w m iejscach kąpielowych.
Q q ~ | Q 3 ^ Q p ] Q  p ł a t n o  (Naśladownictwo zastrzczonc).

I. Z dro jo w iska krajowe:
B ystra  pod B ielskiem  (Śląsk austr.).

D r .  Jekels, w łaśc ic ie l  i k i e r o w n i k  Z a k ła d u .

Iw on icz .
D r.  Damański Emanuel.
D r .  Gabryszewsk , d t f c e n t Ę h i r .  U n iw .  lw ow s. ,  lek .  za k ł .  
D r .  Stauber.

Jastrzem b -K oen igsd orf (Ś ląsk górny).
D r .  Witczak, k ie r o w n i k  i w łaśc ic ie l  Z a k ła d u .

( J a w o r z e  (Ernsdorf, Śląsk- austr.).
D r .  Zanietowslii Józef, j u n . ,  l e k a r z  za k ł .

K o so w
l e c z n ica  f izykalno.7d y e te ty k ;z n a , o tw a r t a  od M a ja  do  k o ń c a  

P a ź d z ie r n ik a .
D r .  Tarnawski, k ią p o w m k  i w łaśc ic ie l .

K rynica.
D r .  Cerclia Maksymilian.
D r.  Dębicki Klemens, („ p o d  J e l e n i e m 14)), i,
D r .  Ebei‘S, r a d c a  ces.,  k ie r .  c. k . Z a k ł a d u  w o d o leczn iczeg o .  
D r .  Kmietowicz.
D r .  Koptf Leon, d e k a rz  c. k. Z a k ł a d u  z d ro jo w eg o .
D r .  Lewicki Stanisław, asy s t ,  k l i n ik i  g in e k l  U n iw .  lw ow . 
D r .  Lorentski.
D r .  Wąsowicz Z . ,  ( „p o d  O r ł e m 11).

M a ry ó w k a  pod Lw ow em .
D r .  Zakrzewski, k i e r o w n i k  i w łaśc ic ie l  Z a k ła d u .

Ojców.
D r .  Niedzielsl- jR t . ,  d y r e k t b r  z a k ła d u  wodoleczniczfe'g?>?’ 
D r  Daniłowski Bi., a s y s t e n t  d y r e k t o r a .

Rabka.
D r.  Lang, l e k a r z  ok r .
D r .  Slipiński Edmund, l e k a r z  z a k ła d o w y .

R y m a n ó w
D r Dnkiet. 
D r.  Reg-iec J .
D r.  Wajgel Eugeniusz, l e k a r z  z a k ła d o w y .

S w o szo w ice .
D r. Cliolewicz Franciszek.

S zczaw nica .
D r .  Górski Ksawery, l e k a r z  z a k ł . ,  k i e r o w n i k  Z a k ł a d u  

w o d o leczn icz eg o  gó rn ego .
D r .  Hammersclilag Rudolf, (dom  „p od  A t t y l ą 11).
D r .  Kołaczkowski J ., k ie r o w n i k  Z a k ł a d u  w o d o lecz n ic zeg o  

p o l n e g o  i p e n s y o n a tu .
D r .  Zuliński Edward, ( W i l l a  „ A l m a 11), (z im ą  w M e ra n ie ) .

T ru sk aw iee .
D r  Krzyżanowski E., r a d c a  ces . ,  l e k a r z  zak ł .
Dr. Pelczar Z.
D r .  Prascliil Tad., b. a s y s t e n t  U n iw .  lw o w .,  l e k a r z  z a k ł

Zakopane.
D r .  Majewicz Edmund, P rze czn ica .

Ż eg iestów .
D r .  Piotrowski Tymoteusz, l e k a r z  z a k ła d o w y .

II. Z d ro jo w iska  zagraniczne:
Baden pod W iedniem .

D r.  Kiimmerling, ( l e k a rz -P o la k ) ,  R e n n g a s s e  3.

Karlsbad.
D r .  Biernacki E., d o c e n t  U n iw .  lw ow ., «(H aus f^ jN izza11). 
D r .  Kaufmann Oskar, (S p r u d e ls t r a s s e ,  „ P a s c h a 11).
D r .  Kołaczkowski, ( „ S t a d t  A t l i e n 11).
D r .  Kostecki, (z im ą  w A b b a z y i ) .
D r .  Krętowicz, (K a is e r s t r a s s e ,  „ S t a d t  W a r s c h a u 11).
D r .  Kropf Leon, (T h e a t e rg a s s e ,  „ M i n e n S 1).
D r .  Maleszewski Wł., (A lte  W iese ,  „ D re i  S ta f fe ln 11).

Bad H all (A ustrya górna). 
D r .  Feuerstein Leon, („ H o te l  C o n t i n e n ta l11).

Cieplice tren czyń sk ie .
D r ,  Filipkiewicz Stefan, l e k a r z  zak ł .
D r .  Wobr, l e k a r z  z a k ł .  (z im ą  L u s^ in p icco lo ) .

K issingen.
D r.  Chłapowski Franciszek, r a d c a  s a n i t a r n y .  
D r .  Maciejewski J ., (V i l la  „ E l s a 11).

Franzensbad.
D r. stemsberg, ( „ G o ld e n e r  B r u n n e n 11). 
D r .  Zeitner Józef, (d o m  „ S t a d t  P a r i s 11).

K ołobrzeg.
D r.  Weissenberg Józef, (z im ą  Nervi).

Marienbad.
D r .  Dobija Fr., (K a is e r s t r a s s e ,  „ W e i s s e r  S c l i w a n 11). 
D r .  Harajewicz Wład., (V il la  „ W a h n f r i e d 11).
D r .  Kwiatkowski St. B. f t ,S ta d t  H a m b u r g 11).
D r .  Scliermant J ., (V il la  „ A p o l l® ) .

G leichenberg.
D r .  Kulikowski St., (V i l la  „ H o f f i n g e r 11 IV).

W y sp a  Grado obok Tryestu.
(Kąp.ielę m o r s k ie  i p ia s k o w e .)

Dr. OrailSZ M., (P o lak ) ,  (z i iną  w W ie d n iu ) .

Meran. (Szon i / i x — 3i/v.)
D r  Binder, k ie r .  i w ła śc ic ie l  s a n a t o r y u m  „ S t e f a n i a 11.

Mauhejm.
D r.  Jankow ski Fr.
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Dr. Michał Śliwiński 168

o r d y n u j e  j a k  d a w n ie j  W K A R L SB A D Z IE , Muhl- 
b ru n n strasse , „K ónig v. F re u ssen “.

Dr. F ranciszek  Cholewicz
ordynuje ja k  daw niej jako lekarz zdrojow y 198

= = =  w  S w o szo w ica ch . -

KARLSBAD
A l t e  Wiese „ D r c i  StafTeIn“ 182

Dr. W. M A L E S Z E W S K I
b. asyst-pnt k l i n ik i  l e k a r s k .  U n iw .  J a g ie l l .

o r d y n u j e  j a k  l a t  u b i e g ł y c h .

,« APTEKA POD „ZŁOTA GWIAZOA"
PIOTRA flfllKOLASCHA we LWOWIE

7

w y r a b ia :

Syrup Sulfoguajakolowy
i

Syrup Sulfoguajakolowy 
z Kola.

W działalności zupełnie identyczny 
zSiroliną firmy Hoffmann LaR oehe 
według orzeczenia Komisyi Prze
mysłowo - lekarskiej Towarzystwa 

Lekarskiego we Lwowie.
0 50°/o tańszy od Siroliny. 
Syrup Sulfoguajakolowy 

kosztuje 2-00 Ii.
Syrup Sulfoguajakolowy 
z Kolą kosztuje 2‘50 Ii.

Wydaje  s i ę  ty lko  na p rz e p i s  l e k a r s k i ,

P o le c a :

u sta lo n ej s ła w y
WINA LECZNICZE

W i n o  C h in o w e ,  C h in o w o -że -  
laz is te ,  K a s k a r o w e ,  C o n d u -  
r a n g o ,  B o ró w k o w e ,  R u m b a r -

przez D ra  K a r o la  M ik o la - b a r o w e ’ Cola,
sch a p ie rw sze  w  A u s t r y i  L>ePc°now e, M a l a g a ,  l o k a j  
w r. 1870 w p ro w adzo n e, s t a r y ,  C o g n a c  n a j l e p s z y .  

Zaopatrzone atestami pierwszorzędnych powag lekarskich i naukowych.

Główny skład wszystkich specyfików krajowych i zagranicznych. i

Kalle i Spka cham. fabryka Biebricli n. Renem.
Oddział wyrobów farmaceutycznych

Orexin-Tannat
Bismutase
O n i n l
Jodol

Menthol-Jndol

Najlepsze stomachieum, bez smaku działa 
pewnie w braku łaknienia, hyperemesisgra- 
vidarum. nudnościaclrpódczas jazdy koleją 
lub okrętem. Orexynowe kołaczyki i orexy- 
nowe kołaczyki czekoladowe po 0,25 gr.

Pewne w działaniu, nieszkodliwe a d -  
s t r i n g e n s  w chorobach jelit; łagodne 
p r o t e c t i v u m  w uleus ventrlc., hyper- 
aciditas i t d,
Dawka: dla dorosłych 3 — 5 gr. co godz., dla 

dzieci 1 —2 gr, w miksturze lub kleiku 
ryżowym co godz. łyżeczkę kawową.

Skuteczny środek nasenny w dawkach po 
0.5 do 3,0 gr. Podobny w działaniu jak chlo- 
ralbydrat—jednak nie wywołuje żadnych 
ubocznych objawów.
Dormiolowe kapsułki po 0,5 gr.

Przetwór, zastępujący najlepiej jodoform, 
b e F z a p a c h u  i n i e t r u j ą c y ,  stosowany 
we wszystkich chorobach kiłowych, ró
wnież z dobrym skutkiem wewnętrznie 
(w dawce 0,4—2,0 pro die),' zamiast Kali 
jędątum.

Nadaje się szczególnie do wdmuchiwań 
w praktyce rino -laryngologicznej. 8

L ite ra tu ra  n a żąd an ie  op łatn ie .

T o w a rz y stw o  L e k a r sk ie  W arszaw sk ie

ogłasza następujące tematy do nagród konkursowych z funduszu zapi- 
sanegr j  przez Dr. W a l e n L e g o  K o c z o r o w s k i e g o :

1) Wpływy mózgu i móżdżku na odruchy.
2) Miażdżyca tętnicy wątrobowej i jej wpływ na powstawanie 

spraw chorobowych w wątrobie.
3) Zbadać powstawanie nowych przewodów żółciowych w prze

biegu sztuci nie wywołanej marskości wątroby (przez szczepienie 
gruźlicy).

4) Wpływ surowH (Marmorka, Maragliano i innych) na przebieg 
gruźlicy u zwierząt.

5) Sprawdzić doświadczalnie ochronne znaczenie sieci wielkiej 
w obce rpraw zakaźnych i zgorzelinowych w jamie brzusznej.

6) Związki siarki w moczu w rozmaitych stanach patologicznych.
7) O biochemicznych własnościach paciorkowców.
Termin nadesłania prac oznacza się do dnia 31 marca 1905 r. 

Za najlepsze dwie prace, napisane na wybrahe tematy z liczby wyżej 
wymienionych, wyznaczone są  dwie nagrody po 300 Rb Rozprawy 
nagrodzone wydrukowane będą naktadem Towarzystwa lekarskiego ,  
każda w 300 egzemplarzach, któreiptanowić będą własno#: autorów. 
Prace nadesłane być mają w rękopisach, ped adresem: „Sękretaio.a 
stałego Towarzystwa Lekarskiego Wars-awskiego“ (ul. Niecała Nr. 7), 
z zachowaniem zwykłych fprm kpnkursowych, t. j. nazwiska autorów 
i miejsce ic l i j^am ieszkania mają być podane w osobnych kopertach 
zapieczętowanych, opatrzonych stosownemi dewizami.

Z upoważnienia Towarzystwa, Sckrgjytrz stały Dr. Hoi/er.

Przy wcieraniach przewyższa zastosowanie Ung. hydr. cinereum
Zawiera 33'/«7o Hg

P a t e n t  w ę g .  L .  2 4 . 7 2 3 .

Bez zapachu, nie zawiera tłuszczu, nie brudzi bielizny 
i w ciągu 3 do 5 minut zostaje całkowicie wessane.
Fabryka na żądanie PP. lekarzy pjzesyła darmo i opłatnie 

próbki i literaturę.
Nabyć można we wszystkich aptekach.

F a b r y k a :

Dr. A. Rosenberga Apteka
Budapeszt, ul. Kerepeser Nr. 43.

W graduowanych, 
szklanych tubkach 

po 30 g. 
Cena K 2-—.

Skład główny dla Austryi:

G. & R. F ritz , W iedeń I.
Sprzedaje tylko aptekom.

ISprzedaż drobna: C. Brady, Wieueń I, Apteka pod Królem węgierskim i we wszystkich aptekach.
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L .  1 5 7 2 /9 0 4 .  Konkurs,
W y d z i a ł  p o w ia to w y  w  K r a k o w i e  o g ła s z a  n in i e j s z e m  

k o n k u r s  n a  p o sa d ę  l e k a r z a  o k rę g o w e g o  w  L i s z k a c h  d la '  
2 3  g m in  i 10 o b sz a ró w  d w o M k rc h  z p ła c ą  s t a lą  1 2 0 0  k o r .  
i z r y c z a ł t e m  n a  koszth: p o d ró ż y  5 0 0  k o ro n .

K a n d y d a c i  m a j ą  w y k a z a ć ;  1) piUwo o b y w a te l s tw a  
’ a .u s t ry a c k ie g o ;  2) d y p lo m  d o k to r a  m e d y c y n y / ;  3) z n a jo m o ść  

j ę z y k ó w  k r a j o w y c h ;  4) p r a k t y k ę  n a jm n ie j  d w u le tn i ą  w z a 
w o d z ie  l e k a r s id i n ;  5) d o s t a te c z n ą  f iz y c z n ą  z d a tn o ś ć  (p rzez  
ś w ia d e c tw o  c. k  le k a rz ą j łp o w ia to w e g o ) .

P r a w a  i o b o w ią z k i ,  z t ą  p o s a d ą  p o łą c z o n e ,  o k re ś lo n e  
są  §§ 7 i 8  u s t a w y  z d n ia  2  lu teg o  189 1  L .  17 dz, u. k r .  
i r o z p o rz ą d z a n ie m  w y k o n a w c ż e m  N r. 82  i 8 3  dz. u. k r .  z r .  1891.

P o s a d a  obsadzania  b ę d z ie  z d n ie m  1 w rz e ś n ia  1 9 0 4  r. 
p ro w iz o ry c z n ie  na  ro k  1 , —  p o tem  m oże  n a s t ą p ić  s t a b i l iz a c y a .

P o d a n i a  w n o s ić  n a le ż y  do W y d z i r i u  p o w ia to w e g o  
w  K r a k o w i e  n a j p ó ź n i e j  31 l i p  c a  1 9 0 4

K r a k ó w  d n ia  31 m a j a  1904. 195
P re z e s :  J .  SIdrłiński. . S e k r e t a r z :  8 tafiej.

Konkurs
W y d z i a ł  R a d y  p o w ia to w e j  ż y d a c z o w s k ie j  r o z p isu je  

k o n k u r s  na  pogadę  l e k a r z a  o k rę g o w e g o  w N o w e m  S i o l e  
z p ła c ą  ro c z n ą  1 0 0 0  k o ro n  i r y c z a ł t e m  n a  objazdy* s łu żb o w e  
6 0 0  k o ro n  ro czn ie .

O k r ę g  s a n i t a r n y  o b e jm  u je  g m i n y :  N o w e 's i o ło ,  O b la -  
ż n ica ,  Z y r a w a ,  I z y d o r o w k a ,  S u la ty c z e ,  B a licze  po tlróżne  
i z a r z e c z n e ,  M ach l in iee ,  H a n o w c e ,  R a d a ,  J u g e j t y c z J I  K r e -  
ch ó w ,  Ł ó w c z y c e ,  J a j k o w c e ,  M a z u r ó w k a ,  L u b s z a  i S m u c h ó w .

L e k a r z  o k r ę g o w y  O b o w iązany  j e s t  u t r z y m y w a ć  a p t y k ę  
d o m o w ą .

K o m p e te n c i  p ró c z  d o s ta te c z n e j  f izyczne j z do ln ośc i  m a j ą  
w y k a z a ć  n a s t ę p u j ą c ^ w a r u n k i :  1) p raw o  o b y w a te l s tw a  au -  
s t r y a c k ie g c H  2) d y p lo m  d o k to r a  m e d y c y n y ;  3) n ie s k a z i t e ln y  
c h a r a k t e r ;  ir4) z n a jo m o ś C T ę z y k ó w  k r a j o w y c h ;  5) p r a k t y k a  
l e k a r s k a  p r z y n a j m n i e j  d w u le tn ia .

M ie d z y  k a n d y d a t a m i  m a j ą  p ie rw szeń s tw o , '  ci, k tó r z y  
w y k a ż ą  s ię  d w u le tn i ą  p r a k t y k ą  l e k a r s k ą  w sz p i ta lu  p o 
w s z e c h n y m  lu b  e g z a m in e m  f iz y k a c k im .

P o d a n ia  w n o s ić  n a le ż y  d o  W  y d z i a ł  u R a  d y  p,o w i a- 
t o w e j  n a j p ó ź n i e j  d o  d n i a  31  l i p c a  1 9 0 4

Z y d a c z ó w  d n ia  8 c z e rw c a  19 0 4  1&7
Z  W y d z i a ł u  R a d y  p o w ia to w e j .

Z a  P re z e s a :  Hoszowski. S e lm - t a r z :  K. Peszkowslci.
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W y d z i a ł  k r a j o w y  K r ó le s tw a  G a l i c y i  i L o d o rn e ry i  w ra z  

z W .  K s .  K r a k o w s k i e m  ro z p i su je  n in ie j s z e m  k o n k u r s  n a  po 
s a d ę  s e k u n d a r y u s ż a  w szp i ta lu  p o w s z e c h n y m  w T a r n o w i ę r

K a n d y d a c i  pow inn i  n a jp ó ź n ie j  do 2 0  L p c a  1 9 0 4  w n ieść  
p o d a n ie  do W y d /.n W i k r a j o w e g o  z d o łą c z e n ie m :  a) m e t r y k i  
u ro d z e n ia  n a  d o w ó d ,  że k a n d y d u j ą c y  n ie  p r z e k r o c z y ł  4 0  r. ż y c ia ;  
b) d o w o d u  o b y w a te l s tw a  a u s t r y a c k i c g o p .e )  d y p lo m u  dftk tora  
w szech  n a u k  l e k a r s k ic l i  z u n iw e r s y te tó w  M o n a rc h i i  a u s t r y y c  , 
u p o w a ż n ia j ą c e g o  go do w y k o n y w a n i a  p r a k t y k i  l e k a r s k ie j .

D o  p o sad y . tp j  j e s t  p r z y w ią z a n a  p lą c ą  o r ę c z n y c h  1 2 0 0  K.
W e  L w o w ie  d n ia  21 c z e rw c a .  19 04  Piot-roioski

Laboratoryum chem. farm. Eugeniusza 
Matuli, Radomyśl koło Tarnowa, pole- 
Oa jako znakomity środek dyetetyczny ■„ S T O M A C H I N "
który w zaburzeniach żołądkowych 
działa znakomicie. Ułatwia trawienie, 

wzmacnia, zwiększa apetyt, etc. 
W yrabiam  dwojaki a  to: sam  jako S to m ach i-  
oum  I 2 dodatkiem Acid. cynamil ic . a to 0 . 3 6 .  
na 2 0 0  gram ów. S p o s ó b  użycia: 2 — 3  razy dnia 
mały k i e l i s z e k . — Cena małej f laszk i 2  koron.  
C ałe j  4  koron. — Do nabycia w  aptekach . — Próbki dla W W P P .  Lekarzy gratis i f ranco .

S a p o m e n l h o l
nagrodzony dyplomem honorowym i złotym medalem na wystawach' 

międzynarodowych w Paryżu i Londynie 1901, Marsylii 1902.

(Maść S ap om en th o low a)
n ae .e ru i i ie  ból u ś m ie rz a ją c e  w y r o b u  Eugeniusza Matuli, 

a p te k a r z a  W  Radomyślu kolo T a rn o w a

Maść ta z najlepszym skutkiem 
używana w cierpieniach reumaty
cznych, gońcowych. nerwobólach itp. 
poleca się jako środek zewnętrzny, 
szybko działa jący! 81'

Sp osó b  u ży c ia : miejsce zbo
lałe, naciera się 2— 3 razy dnia, po
czem je owija watą lub flanelą.

Expedyowaną bywa, tylko w sło
ikach oryginalnych po cenie 1 kor. 
4 0  i większych po 5  koron.

Broszury i próbki dla WPP. Le
karzy na żądanie franko. przesyła 
ap tek a  E u gen iu sza  Ma t ul i  
R ad o m y śl k o ło  T arn o w a .  

S k ła d y  we w szystkich ap tekach .

SWOSZOWICE a

Pod Krakowem. @ Sezon letni od 28 maja. 
Z a k ł a d  k ą p ie l o w y  w ó d  s i a r c z a n y c h

wśr ód parku s tu le tn ieg o  i lasu  szp i lk o w eg o ,  5  kim. od Krakowa,  
staoya  kolei,  poozta  i t e l eg ra f  w  m ie jscu ,  18  razy d z ie nnie  po łą 

cz o n y  z Krakowem koleją  i om nibusam i.
■V^"3uane w Pols e od XV wieku Swoszowickie wody siar- 

Ralifęi przewyższają swą siłą i skutecznością inne tego 
rodzaju wody k r a jo w e j  zagraniczne — leczą: przewlekły 
gościec stawowy i mięśniowy, jakoteż dnę (podagrę), cho
roby serca na podstawieTreumatycznej, nerwobóle, szcze
gólnie ischias, porażenia tak “ ntralne jak  obwodowe, kiłę 
we wszystkich je j  postaciach, choroby skórne połączone 
z przerostem i zgrubieniem warstw skóry, przewlekle 
zatrucia rtęcią i ołowiem, obrażenia kości, różne cho- 
194 roby nerwowe.
Mieszkania w kwietniu, maju, wrześniu i październiku 
o potowę tańsze. — Muzyka zakładowa. — fiestauracya 

w miejscu. — Ceny umiarkowane
Bliższy cli1'szczegółów udziela

Władysław Kwieciński
w  S w o s z o w i c a c h .

Wino ch nowe z źslazem.
P rz e z  p o w ag i le k a r sk ie  polecar.e o zd ro

w ieńcom  i n iedokrew nym . Z  pow odu sw ego  
dob rego  sm ak u  u żyw an e chętnie

war przez dzieci i kobiety,
Odznaczone kilkakrotnie. — Przeszło 2500 orzeczeń 

lekarskich. — Na 'ządajue przysyłamy PP. lekarzom litera
turę i próbki. 115

J. Serravallo * Triest-Barcola.
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PRZEGLĄD LEKARSKI
organ 1 owarzystw lekarskich: Krakowskiego i Galicyjskiego

Redaktor główny: Dr. A u g u s t  K w a ś n ie k i .

1. Z kliniki chorób skórnych i wenerycznych wojskowo-lekarskiej 
Akademii w Petersburgu.

Lasecznik wrzodu miękkiego i jego toksyna.
(Doniesienie fymczasonię).*

Podał

I)r. Med. Zdzisław Sowiński
ordynator kliniki.

K w e s ty ę ,  d o ty c z ą c ą  ż y w e g o  p i e r w i a s tk a  z a k a ź n e g o  
w rzo d u  m ię k k ie g o ,  n a le ż y  w o b e cn e j  A e h w i l i  u w a ż a ć  £ą 
z u p e łn ie  ro z s t r z y g n ię tą .  B a d a n ia  te  zo s ta ły  z a p o c z ą tk o w a n e  
p rzez  D  u c r . e  y a  , K b e e n i e  p ro fe so ra  w s z e c h n ic y  p i z a ń s k ie j ;  
b a d ą E  ten  p oda ł w r o k u  1 8 8 9  do p u b l i c z n e j  w ia d o m o śc i ,  że 
d r o g ą  sMi-egu szcz ep ień  n a  j e d n y m  i t y m  s a m y m  o g o b n ik u  
rop.w pet ho dzą ff i j  z w rz o d u  m ię k k ie g o ^ ,  z n a jd o  w ał  w  ro p ie  wy- 
łd czn ie  la se c z n ik :  o k o ń e ą c h  z a o k r ą g l o n y c h ,  d ła g g ś c j  1 ,5  u. 
i g ru b o ś c i  0.D y.. K r e f t i n g  p r z e p r o w a d z a j ą c  b a d a n ia  na 
23  c h o ry c h ,  k t ó r y m  szczep i ł  ro pę  po 7 - - 8  r a z y , o s t a t e 
c z n y m  w y n i k u  p r z y s z e d ł  do  ty c h  s a m y c h  w n io sk ó w ,  co 
D u c r e y .  W y n i k i  ty c h  b a l iań  p ró b o w a ł  ob a l ić  U n n a :  b a 
d a j ą c  s k r a w k i  z ó w rz o d z e ń  m i ę k k ic h ,  o t r z y m y w a ł  U n n a  
d ro b n o u s t ro j e  w  k s z a łc ie  ła ń c u s z k ó w ,  s k ł a d a j ą c y c h  się 
z 4 — Ki  .ogniw ek . D a lsz e  j e d n a k  b a d a n ia  w y k a z a ły  to ż s a 
mość, p a c io r k o w c a  U  n n  y z h ise .czn ik iem  D u c r e y - K r e f -  
t i n g a ;  Łożnica zaś ,  z a c h o d z ą c a  w z e w n ę t r z n e m  w e jrz e n iu ,  
za lfeżakuod  z m i a n y  w a r u n k ó w  ro z w o ju .  P o te in  n a s tą p i ły  
p rą s e  i n n y c h  b a d f f lz ó w  (U u i n q u a n d  i N i  c o  I l e ,  N i- 
c o  H e  i V  e t , i ł i v i e r e ,  J u l  l i  e n ,  A u d r y  i S z e j -  
liTSfl lecz n ie  w z b o g a c i ły  5 ne  .o m a w ia b e j  d z ie d z in y  n o w y m i  
f a k ta m i .

W  ten  w ięc  sposób  c a ły  ^ ze reg  p ra c  s tw ie rd z i ł ,  że la-  
s e ć z n ik i  D u c r e y  a ,  w  m y ś l  tw ie r d z e ń  teg o  a u to r a ,  w c ią ż  
z n a j d u j ą  ś i ę j t y l k o  w  ro p ie  w rz o d u  m ię k k ie g o .  W  n a s t ę p 
s tw ie  ' tego p o w sta ła  k w e s t y ą  .sw ois tośc i  tego  l a s e o z n ik a  d la  
w rz o d u  m ię k k ie g o .  N a leża ło ,  o p ró cz  b a d a n ia  d ro b n o w id o -  
w ego , p r z e d s ta w ia j ą c e g o  ty lk o  k s z t a ł t y  i s to s u n e k  l a s e c z n ik a  
du b a r w ik ó w ,  o t r z y m a ć  go je s z c z e  w c z y s te j  hodow li i w y 
w ołać d r o g ą  d o ś w ia d c z a ln ą  za p o m o c ą  z a sz c z e p ie ń  ten  ro-  
pn y ,  w rz o d ż ie ja e y  sraH. k t ó r y  ni<si m ia n o  w rz o d u  m i ę k 

k iego .
J u ż  od r o k u  18 97  s p o t y k a m y  się z p ie r w s z e m i  d o n ie 

s ien iam i o o t r z y m a n iu  la s e c z n ik a  D u c r e y ® w  czy te j  h o 
dowli. B a d a c z e  j e d n a k  u ż y w a l i  p o ż y w e k  z ło ż o n y c h ,  np .  m a -  
c e ro w a n e j  skoSy lu d z k ie j  w p o łącz en iu  z a g a r e m  ( I  s t o  m a 
il o w i A  k  o o j a u e , L  i n g  I e t) lub  a g a r u  z w ilż o n e g o  ki w ią  
k r ó l i c z ą  ( B e z a n ę ó n  i U r i  f  f o n ) ;  ciż  sam i b a d a c z e  o t r z y 
m al i  w y n ik i  d o d a tn i e  p rzy .  szc z e p ie n iu  czy s te j  h o d ow li  lu 
dz iom . N a  z w ie rz ę ta c h  w y n i k i  b y ły  u je m n e .  W  p ra c o w n i  
pi;ot. M  i e c z n i k 'ó  w  a rob i ł  sw e  d o c h o d z e n ia  n a d  t ą  s p r a w ą

D r .  H  i m m e 1, k t r b y  pó s taw il  sób ie  za  z a d a n ie  w y h o d o 
w a ć  la s e n z n ik i  D i J m r e y a  n a  in n y c h  p o ż y w k a c h ,  d o ty c h c z a s  
j e s z c z e  n ie  u r w a n y c h ,  n a s tę p n ie  w y ś w ie t l ić  o d p o rn o ś ć  
w z g lę d e m  n ic h  z w ie rz ą t  i o b n iż a j ą c  tę o d p o r n o ś ć ^  a  z a r a 
zem  p o d n o sząc  j a d o w i t o ś ć  la s e c z n ik a ,  w y w o ł a ć  O statecznie  
u z w ie rz ą t  z a k a ż e n ie .  I s to tn ie ,  u ż y w a ją c  k w a s u  m le k o w e g o  
w j e d n y c h  ra z a c h  i a n t .y a l e k s y n y  w d ru g i c h ,  n a  ty le  o b n i 
ż y ł  o d p o rn o ś ć  u s t r o ju  z w ie rz ą t ,  że o t r z y m a n a  p rzez  niego, 
h o d o w la  w ilości 1— i y 2 ct.m. Sz. z a b i j a ł a j s w m k i  m o r s k ie  
w  c ią g u  l 2 - ? B 0  g o d z in .

N ie s te ty ,  o p isy  w łaśc iw ośc i i ęech  c h a r a k t e r y s t y c z n y c h  
lasfecznika są  w e w s z y s t k i c h  p r a c a c h  n a d z w y c z a j  p o w ie rz 
c h o w n e ,  ty m c z a s e m  j e s t  to n ie z b ę d n e  d la  c e ló w  kl m ic z n y c h .

T u  za m ie sz c z ę  w k r ó t k i c h  z a r y s a c h  o g ó ln e j  w ła śc iw o 
ści l i tóeczn ika; sz c z e g ó ło w y  zaś opis  p o d a m  w s w o im  c z a 
sie. W  d o ś w ia d c z e n ia c h  sw o ic h  z a s ie w a łe m  ro p ę  z w rz o d ó w  
m i ę k k ic h  n a  m ie sz a n c e  a g a r u  z p ły n e m  p u c h l i n y  b rz u s z n e j  
(ascites) ( 2 : 1 ) ;  w t e n ^ p o s ó b  o t r z y m y w a łe m  p r z y  t. 3 6  — 37° 
C. b u j n y . r o z w ó j  la s e c z n ik a .  O t r z y m a n e  h o d o w le  b y ły  dość  
c h a r a k t e r y s t y c z n e :  w p r a w n e  o k o  m o g ło  z s a m e g o  o g lą d a n ia  
m a k r o s k o p o w e g o  "często w n io s k o w a ć  p r a w ie  n ie o m y ln ie  o ich 
po ch o d ze n iu .  J u ż  po u p ły w ie  10  12  g o d z in  w y s tę p o w a ły
n a  p o w ie rz c h n i  w y m ie n io n e g o  a g a r u  h o d o w le  l a s e c z n ik a  
D u f f l e y a ,  z n a c z n ie  w c ześn ie j  od  in n y c h  ho do w li .  W  ty m  
czas ie  p r z e d s ta w ia ły  się o n e  w  k s z ta łc ie  p r z e ź r o c z y s ty c h  
p u n k tó w ,  n iec o  z a b a r w io n y c h  n a  l a s n o -s z a ra w o ;  hod.q,wle te 
p r z y p o m in a ły  k ro p le  rosy .  P r z y  o g lą d a n i u  s z k łe m  pow ię-  
k s z a j ą c e m  po u p ły w ie  d o b y  z n a jd o w a l i ś m y  j u ż  s z e re g  p r a 
wie p r a w id ł o w y c h  k r ą ż k ó w  w ie lk o śc i  g łó w k i  Bd sz p i lk i ;  
b rz e g i  h o d o w li  z a r y s o w y w a ły  się b ą d ź  słabo , *bądź też  p rz e 
c iw n ie ,  b y ły  w y r a ź n ie  z a z n a c z o n e .  K r ą ż k i  w św ie t le  p rze -  
c h o d z ą c e m  b y ły  p rz e ź r o c z y s te  u b rz e g ó w  i m ia ły  ż ó ł t a w y  
o d c ie ń  w  ś r o d k u ;  w św ie t le  o d b i te m  m ia ły  barwfc m le c z n ą .  
H o d o w le  b y ły  b ły s z c z ą c e ,  w i lg o tn e ,  w y w o łu ją c e  w ra ż e n ie  
p o w ie rz c h n i  p o la k i e ro w a n e j .

B a d a j ą c  h o d o w le  pod  d ro b n o w id e m  p rz y  m a ie m  po
w ię k s z e n iu  (Z. O c. 2s. A A .)  z n a le ź l iś m y  k r ą ż k i  o k s z t a łc i e  
p r a w ie  p r a w id ło w y m ,  w  k t ó r y m  m o ż n a  b y ło  o d ró ż n ić  d w a  
p a s y :  o b w o d o w y  b a r w y  łu p k o w o -c i e m n e j  i ś r o d k o w y  żół
t a w y .  P r z e j ś c ia  od je d n e g o  p a s a  do  d r u g ie g o  w y r a ź n ie  z a 
z n a czo n e .  W  p r e p a r a t a c h  d ro b n o  w idó w  y c h  z h o d o w li  w i 
d z ie l i ś m y  la s e c z n ik i  k ró t k ie ,  dość  g r u b e ,  z a o k r ą g l o n e  n a  
k o ń c a c h ,  w  częśc i  zaś  ś r o d k o w e j  w k lę s ł« [  w s k u t e k  czego  
m ia ły  w e j r z e n i i r l i c z b y  8 lu b  c ią ż k ó w  (Hanteln). L a s e c z n i k  
ten  b a r w i  się p rz e w a ż n ie  n a  b ie g u n a c h ,  ś rod ko w ą ,  zaś  część 
b a r w i  się b a rd z o  s łabo .  D o  b a r w ie n i a  u ż y w a łe m  z w y k ł y c h  
b a r w ik ó w  a n i l in o w y c h ,  ró w n ie ż  Polychrommethylenblan, k t ó r y  
d a w a ł  m i m ożność  r o z e j r z e n ia  !się w e  w s z y s t k i c h  s z c ^ g p -  
ła ch .  Co się . ty czy  b a r w ie n i a  m e to d ą  G r a m a ,  • to j e d n i  b a 
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d a c z e  tw ie r d z ą ,  że  l a s e c z n ik  t ą  d r o g ą  b a rw i  się, w e d łu g  in -  
njych o d b a rw ia  s ię ; w ię k sz o ść  w re sz c ie  w e a le  n ie  m ów i 
o tej w a ż n e j  o z n a c ^ r o z p o z n a w c z e j .  T a  ró ż n o ro d n o ść  z d a ń  
z a le ż y  j e d y n i e  od teg o ,  j a k  b y w a  z i js to so w ań ą , ł tJ i  m e to d a  
w k a ż d j m  o d r ę b n y m  p r z y p a d k u .  W ia d o m o ,  że n a w e t  w z g lę 
d e m  la s e c z n ik a  b łon icz eg o  i s tn ie ją  d o ty c h c z a s  d w a  po i  
g lą d y .  M o je  s p o s t rz e ż e n ia  w y k a z u j *  że l a s e c z n ik  D u c r e y a  
n ie  o d b a r w ia  s ię  m e to d ą  G r a m a .  N a  te m  m ie j s c u  j e d n a k  
n ie  p r z y t a c z a m  p rz ep isu  i i n n y c h  szczeg ó łó w  sp o sob u ,  k t ó 
rego. u ż y w a łe m ,  p o z o s ta w ia ją c  j e  do c z a su  o g ło szen ia  ca łe j  
k a c y .

B a d a c z e  o m a w ia n e j  s p r a w y  n ie  w s p o m i n a j ą  w c a le
0 r u c h o m o ś c i  l a s e c z n ik a ,  ty m c z a s e m  c e c h a  t a  n a d z w y c z a j  
j e s t  w a ż n ą  d la  ro z p o z n a w a n ia  ró .ż n ie z k o w e g W  B a d a j ą c  c z y 
s tą  h o d o w lę  w  k ro p l i  w isz ące j ,  v . 'd z ia łe m  z u p e łn ie  w y r a ź 
n ie  sa m o d z ie ln e  e n e rg i c z n e  r u c h y  la s e c z n ik a ;  g d y  o g lą d a 
łem  k ro p le  r o p y  w ro z c z y n ie  f i z y o lo g ic z n y m  N a C l , p r z e k o 
n y w a łe m  się, że  c i a ł k a  r o p y  są  p r z e ł a d o w a n e  la s e c z ru k a m i ,  
o b o k  j e d n a k  tego  w id z ia łe m  i la s e c z n ik i  z u p e łn ie  sw o b o 
d n e ,  ru c h o m e .  M o je  w ięc  sp o s t rz e ż e n ia  są  p ie rw s z e ,  w k tó -  
r j jc l i  zo s ta ła  s tw ie r d z o n ą  ru c h o m o ś ć  l a s e c z n ik a  w rz o d u  m i ę k 
k ieg o .  N ie  z a s t a n a w i a j ą c  się n a d  z n a c z e n ie m  tej c e c h y  pod 
w z g lę d e m  k l in ic z n o - r o z p o z n a w c z y m ,  z a z n a c z ę  d a le j ,  że, j a k  
w y k a z u j ą  m o je  sp o s t rze żen ia ,  l a s e c z n ik  b a r d z o j s z y b k o  u leg a  
z w y ro d n ie n iu ,  już  po u p ły w ie  1 — 2  dó b  h o d o w le  z a w ie r a j ą  
du żo  fo rm  w s te c z n e g o  p rz e o b r a ż e n ia ;  j a k k o l w i e k  o g ó ln y  ty p  

l a s e c z n ik a  zp ś ta je  z a c h o w a n y ,  k s z t a ł t y  jego  j e d n a k  m a j ą  
w e j r z e n i e  p o tw o rn e  i t a k  n p .  o b y d w ie  p o ło w y  ró ż n ią  się 
w w y s o k im  s to p n iu  s w y m i  w y m ia r a m i ,  w k lę s ł a  ś r o d k o w a  
część, ł ą c z ą c a  o b y d w ie  po ło w y , z n a c z n ie  s k r a c a  się, a  b ie 
g u n o w e  części  z n a c z n ie  o b r z m ie w a ją  i diplobacillus s p r a w ia  
w rd ż e n ie  d w o in k i .  Co się  zaś  t y c z y  u ło ż e n ia  s ię  l a s e c z n ik a  
n a  p o d o b ie ń s tw o M p a c io r k o w c a J  I T i m m e l  u w a ż a  j e  j a k o  
p rz e j ś c ie  do  po s tac i  p r z e o b r a ż e n ia  w s te c z n e g o ;  z te m  s i J  
zgod  ;ió n ie  m q|ję ,  p o n ie w a ż  w id z ia ł e m  p o d o b n e  u łożen ie  się
1 w św ieże j  ro p ie  z e w n ą t r z  c i a ł e k  r o p n y c h .

Z  tego  w ięc  p o b ie żn e g o  o p isu  l a s e c z n ik a  j u ż  d o s t a t e 
c z n ie  w y n i k a ,  że n a w e t  c z y s t a  h o d o w la  o d z n ą c z a  s ię  . n ie- 
j ę d n a k o w e i n  ułożeniami i w ie lo k s z ta ł tn o ś c ią  w  sw em  w e jrz e 
n iu ,  za le żn ie  od w ie k u  hodow li .

J a k o  p o ż y w e k  p ł y n n y c h  u ż y w a łe m  b u l io n u ,  z m ie sz a 
n eg o  z p ły n e m  p u c h l i n y  b rz u s z n e j ,  lub  z k r w o to c z n y m  w y 
s ię k ie m  o p łu c n o w y m ;  lTodowle n a  te j  o s ta tn ie j  p o ż y w c e  w y 
ró ż n ia ły  się n a d z w y c z a j  w ie lk ą  ja d o w i to ś e i ą .  D o ś w ia d c z e n ia  
n a  lu d z i a c h  i z w ie rz ę ta c h  p r z e k o n a ły  m n ie ,  że l a s e c z n ik  
D u c r e y a  j e s t  n ie w ą tp l iw y m  c z y n n ik i e m  c h o ro b o tw ó rc z y m  
w rz o d u  m ię k k ie g o ,  p o n ie w a ż  c z y s t a  h o d o w la  jego  s p r o w a 
d z a  u lu d z i  i z w ie rz ą t  ( k r ó l ik i ,  ś w in k i  m o r s k ie )  n ie w ą tp l iw e  
o w rz o d z e n ia  m ię k k ie .  W b r e w  tw ie r d z e n iu  b a d a c z y  św ieżo  
o t r z y m a n a  h o d o w la  j e s t  ch o ro b o tw ó rc z ą - ,  d la  z w ie rz ą t ;  za-  
s t r z y k n ię t a  w krawoe 3 c tm . sz. n a  k i lo  w ag i  do j a m y  b r z u 
szne j  ś w in k i  m o r s k ie j  s p r p w a d z a  śm ie rć  w 10  — 12 .godzin.

j Y T o k s y n a  lase .czn ika  w rz o d u  m ię k k ie g o ,  o t r z y m a n a  
s t r ą c e n i e m  h o d ow li  p ły n n e j  w y s k o k i e m  en masse (1 : 3), 
o d z n a c z a  się m ie js c o w e in  i ogól n e m  d z ia ła n ie m .

Z a s t r z y k i w a n i e  t o k s y n y  do j a m y  b rz u s z n e j  s p r o w a d z a  
tw o rz e n ie  s ię  ro p n i  i n a w e t  śm ie rć  z w ie rz ę c ia  w  1 2 — 15 
g od z .  z a le żn ie  od d k w k i .  P o  z a s t r z y k n i ę c iu  0 ,1  K tm  sz. pod 
s k ó r ę  tw o rz y  się j u ż  u p ły w ie  2 4  godz. w  m ie js c u  za-
s t r z y k n ię c i a  o b rz m ie n ie  w ie lk ośc i  o r z e c h a  w ło sk iego .  K i l k a

k ro p e l |> to k s y n y ,  w p ro w a d z o n e j  po p o p rz e d z a ją c e j  lapar-atomii 
do ro g ó w  m a c i c y  s a m ic  k r ó l i c z y c h  i ś w in e k  m o r s k ic h  w y 
w o łu j e ! ‘ro p n e  z a p a le n ie  tego  n a r z ą d u .

P r ó b y  k o n t r o lu j ą c e ,  w k t ó r y c h  w p r o w a d z a ł e m  z w i e 
rz ę to m  s e r u m a lb u m in ę ,  s t r ą c o n ą  w y s k o k ie m  z b u l io n u ,  zm ie 
sz a n e g o  z p ły n e m  p u c h l i n y  b rz u s z n e j ,  w y k a z a ł y ,  że p rz e 
tw o ry  te  n ie  w y w i e r a j ą  an i  m ie js c o w e g o  d z ia ł a n ia  ropo-  
tw órczejgJ,  an i  ogó ln ego .

D a lsz e  m o je  p o s z u k iw a n ia  w y k a z a ł y ,  że p ie r w ia s te k '  
r ę p o tw ó r c z y  z a w ie . r a ^ s ię  w y łą c z n ie  w s u b s t a n c y i  s a m R o  
la s e c z n ik a  w rz o d u  m i ę k k ię g o  i n ie  p rz e c h o d z i  w  h o d o w la c h  
p ł y n n y c h  do  ro z e z y n u  ś ro d o w isk a .  P r z e s ą c z e  h o d o w li  p ły n 
n y c h  m a j ą  t y l k o  n a d e r  s ł a b e , .o g ó ln e  w ła sn o ś c i  t o k s y c z n e ;  
1'o p o tw ó rcz eg o  d z ia ła n ia  w m ie j^ m !  z a s t r z y k n i ę c i a  ni-e m a ją .  
J e d y n i e  ty l k o  c ia ł a  la s e c z n ik a  w rz o d u  m ię k k ie g o ,  r o z c i e ń 
czo n e  w o d ą  w y  p ło w io n ą ,  s p r o w a d z a j ą  o b j a w y  m ie js c o w e  
(tw orzen iS T rop n i)  i o g ó ln e  ({podr.ifesienie c ie p ło ty ,  o b n iż e n ie  
w a g i  i t. d). C ia ła  la s e c z n ik a ,  w s trzy k n ię te ,  do  j a m y  b r z u 
szn e j ,  w y w o ł u j ą  śm ie rć  z w ie rz ę c ia  w śró d  o b ja w ó w  s i lnego  
za p a le n ia  ro p n e g o  o t r z e w n e j  (a sep ty cz n e g o ) .  D a w k a  d la  
o t r z y m a n i a  teg o  d z ia ł a n ia  jhow inna  b y ć  z n a c z n ie  w ięk szą ,  
niż p rz y  z a s t r z y k i w a n i u  h o do w li  ż y w e j .  W y j a ł a w i a n i e j h o -  
dow li  o b n iż a  ic h  w łasności ro p o tw ó rc z e .

Z d a l s z y c h  m o ic h  d o ś w ia d c z e ń  w y n i k a ,  że z a m r a ż a 
n ie  z n a s tę p c z e m  to p n ię c ie m  w y s k o k o w e j  z a w ie s in y  t o k s y 
czn e j ,  a z a ró w n o  i c ia ł  l a s e c z n ik a ,  n ie  w y w i e r a  ż a d n e g o  
w p ły w u  n a  ich  t o k s y c z n e  i ro p o tw ó rcze  w łasnośc i.  R o p n ie ,  
w y w d la n e  z a w ie s in ą  to k s y c z n ą ,  o d z n a c z a j ą  się s k ło n n o ś c ią  
do w ch łan i iS s ia  się z b ieg iem  czĄsu; t a k ą ż  w ła sn o ś c ią  o d 
z n a c z a j ą  się i ro pn ie ,  w y w o ła n e  c ia ła m i  la s e c z n ik a  n a w e t  
w  j a m ie  z a m k n ię te j ,  np. w ro g a c h  m a c i c y ,  p o d w ią z a n y c h  
d w o m a  l ig a tu r a m i .

W y t w o r y  ro p n e ,  w y  w o ła n e  w y s k o k o w ą  z a w ie s in a  to 
k s y c z n ą ,  j a k  ró w n ie ż  c ia ła m i  l a s e c z n ik a ,  n ie  w y w o ł y w a ł y  
ż a d n y c h  z m ia n  w m ie j s c u  w s t r z y k n ię c i a  w d o ś w ia d c z e n ia c h ,  
w k t ó r y c h  z a s t r z y k i  w a łe m  j e  n a w e t  w z n ™ z n ie  w ię k s z y c h  
d a w k a c h  n a p o w r ó t  do  j a m y  b rz u s z n e j ,  do t k a n k i  p o d s k ó r 
nej i do  ro g ó w  m a c ic y .  D o ś w ia d c z e n ia  te d o w o d z ą  n ie w ą t  
p liw ie , że w  w y w o ła n y c h  t o k s y n ą  ro p n ia c h ,  t o k s y n a  u leg a  
zn is zcz en iu ,  lu b  t r ąb i  w s k u t e k  te j  lu b  in n e j  p r z y c z y n y  
sw e  d z ia ł a n ie  ro po tw ó rcze .

W y t w o r y  ro p n e ,  w z ię te  z o g n i s k a  z a p a ln e g o  w g ru c z o le  
p a c h w : 'n o w y m  (d y m ie n ic a )  c z ło w ie k a ,  n ie  s p r o w a d z a j ą  ż a d n y c h  
m ie j s c o w y c h  z m ia n  w ra z ie  z a s t r z y k n i ę c i a  ich  zw ie rzę to m .

L a s e c z n i k i  w r z o d u  m ię k k ie g o ,  j a k  w y k a z u j ą  m o je  b a 
d a n ia ,  szy bk o ,  g in ą  w u s t ro ju  z w ie rz ę c y m  ( p r a w d o p o d o b n ie  
i u c z ło w ie k a )  w ty c h  r a z a c h ,  g d y  są  w n ie z b y t  w ie lk ie j  
liczb ie ;  t e m  się t łó m a c z y  t a  o k o liczn o ść ,  że w ro p n ia c h  
g ru c z o łó w  p a c h w in o w y c h  (d y m ie n ic a )  la s e c z n ik i  częs to  n ie  
m o g ą  b y ć  w y k r y te .

Z e  w s z y s t k i c h  m y c l i  d o ś w ia d c z e ń  w y n i k a ,  żŁ^zajęciol 
g ru czo łó w  c h ło n n y c h  (d y m ie n ie m ]  to w a tó y h z ą c e  w rzod ow i 
m i ę k k ie m u ,  p o w s ta je  n ie  w s k u t e k  w e s s a n i a  p rz e tw o r ó w  ż y 
c ia  l ^ ^ z n  k a ,  lecz w y m a g a B m e c n o ś c i  in loco ż y w y c h  lase-  
c z n ik ó w ,  1 k t ó r e  g in ą c  w  j a j ń i e  z a m k n i ę t e j ,  sp o r f f id o w u ją  
g ro m a d z e n ie  się ro p y ,  ' c 8 s [ ) O s t r z e g a ł e m  p r z y  w s t r z y k i w a 
n iu  z w ie rz ę to m  h o d o w l i  w y ja ło w io n e j ,  t o k s y n y ,  o t r z y m a n e j  
s t r ą c e n i e m  h o d o w li  p ły n n e j  w y s k o k ie m  en masse, i p r z y  
z a s t r z y k i w a n i u  t y l k o  c ia ł  l a s e c z n ik a .
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II. Z kiiniki pedyatrycznej prof. Jakubowskiego w Krakowie.

O pojawianiu się ciałek szpiku kostnego (myelocytów) 
we krwi niemowlęcej.

Podali

Dr. Tadeusz Żeleński i Dr. Teodor Cybulski
asystent kliniki. demonstrator kliniki.

(Wediug-riodrzytu wygłoszonego przez Dra T a d e u s z a  Ż e l e ń s k i e g o  
w krakowskiem Towarzystwie le.karskiem w dniu 11 m aja  190-ł),

(C ią g  d a ls z y )

D l a  w y ro b ie n ia  sob ie  p o g lą d u ,  o ile  tw o rz e n ie  to n o 
wej po s tac i  n ie d o k r e w n o ś c i  n iem o w lęc e j  n a  p o d s ta w ie  ob e 
cno śc i  w e k r w i  m y e lo c y tó w  je s t  u s p r a w i e d l iw io n e m , k o n ie ^  
c z n e m  b y ło b y  d o k ła d n e  p o z n a n ie  s to s u n k ó w ,  d o ty c z ą c y c h  
p o ja w ia n i a  się c ia łe k  s z p i k u  k o s f n s g o  w e k r w i  d z ie c k a  
w ogó lnośc i .  S to s u n k i  te  o p ra c o w a n e  są  d o ty c h c z a s  b a rd z o  
n ie d o s ta te c z n ie .  W e i l  i C 1 e r e  .o p ie ra ją  się p od  ty m  w z g lę 
d e m  n a  lu ź n y c h  w z m im ik a c h  a u to r ó w ,  że p r a w id ło w a  k r e w  
d z ie c k a  n ie  z a w ie r a  m y e lo c y tó w  i że  po s tac ie  te s p o t y k a n o  
u n ie m o w lą t  ty lk o  z u p e łn ie  w y ją tk o w e ,  w  n i e k t ó r y c h  c ię ż 
k ic h  p o s ta c ia c h  z a p a l e n ia  p łu c  i b ło n ic y .  N a 'to m ias t  w  p r z e 
b ieg u  o sp y  ja k o te ż  e s p i e y  m a j ą  p o ja w ia ć  się m y e l o c y ty  we 
k r w i  d z i e c k a  p o d o b n ie ,  j a k  w p rz e b ie g u  t y c h  c h o ró b  u d o 
ro s ły c h .  S ą  to j e d n a k ż e  t y l k o  o d e r w a n e  ' sp o s t rze żen ia ,  k t ó 
r y c h  w a r to ś ć  z m n ie j s z a  jep zc ze  f a k t ,  że po jęc ig  m ye lo iy i tów  
p rzez  d łu ż s z y  czas  n ie  b y ło  u je d n o s ta jn io n e ,  t a k ,  że  nie 
w s z y s c y  a u to r o w ie  to sa m o  pod tą  n a z w ą  M z n m ie ją .  M eto 
d y c z n y c h  b a d a ń  n a d  p o ja w ia n ie m  s ią  m y e lo c y tó w  w e k r w i  
d z ie c k a  w  ró ż n y c h  s t a n a c h  c h o ro b o w y c h  b r a k  j e s t  d o ty c h 
czas  w  p l ś m i e n n ic t w i e " p e d y a t r y c z n e m  w zu p e łn o śc i .  K o r z y  - 
s t a ją c  z b o g a t e g o m a t e r y a ł u  sz p i ta la  św. L u d w i k a  i a m b u -  
la t o r y u m  k l in ic z n e g o ,  p o d ję l i ś m y  w  ty m  k i e r u n k u  s y s t e m a 
ty c z n e  p o s z u k iw a n ia .  M a te ry a l ,  o p r a c o w a n y  p rzez  n a s ,  o b e j 
m u j ą c y  o ko ło  1 8 0  p r z y p a d k ó w ,  m o ż n a  p o d z ie l ić  n a  n a s t ę 
p u ją c e  g r u p y :

I .  G lio ro by  k rw i .
I I .  P r z y p a d k i  w io d z o n e j  w ątłośc i  u  dz iec i  n ied o n o szo -  

n y c k  i b l i ź n ia c z y c h  (D e b i l i t a s  c o n g en i ta ) .
I I I .  S t a n y  c h o ro b o w e  p rz e w le k łe ,  p o łącz on e  z o g ó ln em  

z a b u rz e n ie m  o d ż y w c z e m  w u s t ro ju  d z ie c k a ,  a  z a te m :  a) k i la .
b) k r z y w ic a ,  c) zo łzy ,  d) g ruźl ic5 ,h  e) s t a n y  w y n is z c z e n ia  
z p o w o d u  d łu g o t r w a łe g o  n ie ż y tu  p r z e w o d u  p o k a rm o w e g o .

I V .  R ó ż n o r o d n e  inn eJT dan y  c l i o r o h o w g W
V . S z e re g  z d r o w y c h  o se s k ó w .

Z a n im  p r z e d s t a w im y  szczeg ó ło w e  w y n i k i  n a s z y c h  po
s z u k i w a ń ,  m u s im y  p o św ię c ić  k i l k a  s łó w  w ła sn o ś c io m  p o s ta 
c io w y m  c ia ł e k  s z p ik u  k o s tn e g o  i s a m e j  t e c h n ic e  b a d a n ia .

P o d  n a z w ą  c i a ł k a  s z p i k u  k o s tn e g o ,  c z ^ l i  m y e l o c y  t a ,  
po n ie m ie c k u  Markselle, r o z u m ie m y  c ia łk o  b ia łe ,  p o s iad a jące ,  
d r o b n ą  n e u t ro f i ln ą  z ia r n in ę  i j e d n o  j ą d r o  z w y k l e  o r e g u l a r 
n y m ,  o k r ą g ł y m  lu b  o w a ln y m  o b ry s ie .  W  tem  z n a c z e n iu  
u ż y w a  n a z w y  Markzelle E h r l i c h .  W  o s t a tn im  cz a s ie  F i s  c l i  1 
p o n o w n ie  z n a c i s k i e m  z a z n a c z a ,  że  s to so w a n ie  p rzez  n i e k t ó 
r y c h  a u to r ó w  ( j a k  L o o s a ,  M u l l e r a  i in n y c h )  n a z w a n ia  
teg o  d la  i n n y c h  po s tac i  c i a ł e k  b ia ły c h  je s t  b lę d n e m  i p r z y 
c z y n ia  s ię  do w y tw o r z e n ia  z a m ie s z a n ia  w d o ty c z ą c y c h  p o j ę 
c ia c h .  M ó w ią c  z a te m  k r ó t k o  m y  e 1 o c y t r o z u m i e m y  m y e -  
lo c y t  n e u t r o f i l n y .  O p ró c z  m y ę lo o y tó w  n e u t r o f i l n y e h  m o g ą  
p o ja w ia ć  się w e  k r w i  w n i e k t ó r y c h  s t a n a c h  p a to lo g ic z n y c h

je d n o j ą d r z a s te  c i a ł k a  e o z y n o e h ło n n e ,  o z n a c z a n e  n a z w ą  m y e 
lo c y tó w  e o z y n o c l i ł o n n y c l i .

W e d ł u g  d o ty c h c z a s o w y c h  b a d a ń  m y e l o c y ty  m o g ą  Jffo- 
jaw iąfł  się w  f iz y o lo g ic z n y c h  w a r u n k a c h  w e k r w i  cz ło w ie k a  
j e d y n i e  w p rz e c i ą g u  k r ó t k i e g o  c z a su  po p r z y j ś c iu  n a  św ia t :  
i w  ty m  j e d n a k ż e  czas ie  s p o t y k a  s i e j e  do ść  r z a d k o  i w  b a r 
dzo  s k ą p e j  ilości. P o  za t e m  w y s tę p o w a n ie  t y c h  p os tac i  w e 
k r w i  u w a ż a n o  j e s t  b e z w a r u n k o w o  za p a to lo g iczn e .  N a to m ia s t  
t a k  m y e l o c y ty  n e u tro l i ln ę ,  j a k  e o z y n o e h ło n n e ,  są  p r a w id ło 
w y m i  s k ł a d n i k a m i  s z p i k u  k o s tn e g o  c z ło w ie k a .  Z d a n ie m  
G r a  w i t z a  m y e l o c y ty  n e u t r o ń ln e  s t a n o w ią  bez  ż a d n e j  w ą 
tp l iw o śc i  o k re s  p o p r z e d z a j ą c y  b e z p o ś re d n io  w y tw o rz e n ie  się 
w ie lo ją d rz a s te j  k o n n j f k i  n e u t r p f i l n e j ; m y e l o c y t  e o z y n o c l i ło n n y  
stoi w ty m  s a m y m  s to s u n k u  do c ia ł e k  b i a ły c h  eozy ilo ch lon -  
n y c h .  P o ja w ia n i e  s ię  t y c h  p ostac i  w e k r w i  ś w ia d c z y  o w z m o -  
ż o n e m  p r z e d o s ta w a n iu  się ze s z p ik u  k o s tn e g o  do k r w i  c i a 
ł e k  b ia ły c h ,  b ę d ą c y c h  je szc ze  w  n i e d o j r z a ł y m  s tan ie .  O b e 
c n o ść  m y e lo c y tó w  j e s t  z a te m  z ja w is k ie m  z u p e łn ie  ana lo -  
g ic z n e m  do p o ja w ia n i a  s ię  c ia ł e k  c z e rw o n y c h  z j ą d r a m i .

O p ie r a j ą c  s ię  n a  n a s z y c h  s p o s t rz e ż e n ia c h ,  ro z r ó ż n ia m y  
w e  k r w i  d z iec ię ce j  d w a  o d m ie n n e  t y p y  c ia ł e k  s z p ik u  k o s t 
n ego .  P ie r w s z y  ty p  s t a n o u  i c ia łk o  d u ż e ,  z n a c z n ie  w .ę k s z e  
od p rzec ię tn e j  k o m ó r k i  n e u t ro t i ln e j ,  o b a rd z o  d u ż e m  b la d e m  
j ą d r z e ,  w y p e łn ia j ą e e m  p r a w ie  c a łą  k o m ó r k ę .  C ia łk o  ta k i e  
p o s ia d a  z i a r n in ę B k ą n ą . J  do ść  b la d o  z a b a rw io n ą .  D i u g i  ty p  
n ie  ró ż n i  s ię  co do w ie lk o śc i  od z w y k łe j  k o m ó r k i  n e u t r o -  
filnej, p o s ia d a  j ą d r o  m a łe ,  o k r ą g ł e  lu b  o w a ln e  i d r o b n ą ,  g ę 
s tą ,  d o b rz e  b a r w i ą c ą  się z ia rn in ę .  T a k  p rz e d s t a w ia j ą  się te 
s to s u n k i  p r z y  b a r w ie n i u  t r y a c y d e m  E k r l i c k a ;  n a to m ia s t  
b a r w ią c  k r e w  m ię s z a n in ą  e o z y n y  i b łę k i tu  m e ty le n o w e g o  
w e d łu g  M  a y  a - G  r ii u  w  a  l d  a , sp o s t r z e g a m y ,  że ty lk o  z ia r 
n i n a  d ru g ieg ia  t y p u  b a r w i  s.fe w y r a ź n ie  n e u tro ł i ln ie ,  n a to 
m i a s t  o w a  s k ą p a ,  b l a d a  z i a r n in a  p ie r w s z y c h ,  d u ż y c h  m yelo -  
cy tó w  o k a z u je  p ew n ą  sk ło n n o ś ć  do  b a r w ie n i a  się z a sa d o w o  
i w y s tę p u j e  b a rd z o  n ie w y r a ź n ie  t a k ,  że  p rz y  te m  b a rw ie n iu  
m o ż e  z a c h o d z i^  z n a c z n a  t r u d n o ś ć ,  p r z y  o d ró ż n ie n iu  ic h  od 
t. zw . d u ż y c h  c ia ł e k  j e d n o j ą d r z a s t y c h .  Z d a n ie m  n a s z e m  o w e  
d u ż e  m y e l o c y ty  o d u ż e m ,  b la d e m  j ą d r z e  i s k ą p e j  z ia rn in ie  
n a le ż y  u w a ż a ć  z a  m ło d s z ą  p o s ta ć  c ia ł e k  s z p i k u  k o s tn e g o ,  
n a to m ia s t  m n ie js z e ,  zb l iżo n e  z u p e łn ie  c h a r a k t e r e m  z i a r n in y  
i j e j  z a b a r w ie n i e m  do w ie lo ją d rz a s te j  k o m ó r k i  neu tro fi l -  
nej — z a  p o s ta ć  s t a r s z ą ,  b l iż sz ą  p r z e o b r a ż e n ia  s ię  w  c ia łk o  w ie
lo ją d rz a s te .  K o m ó r k i  p r z e d s ta w ia j ą c e  ró ż n e  o k r e s y  tego  p rz e 
o b r a ż e n ia  s p o t y k a m y  we k r w i  dz iec ięce j  w w a r u n k a c h  p a to lo 
g ic z n y c h  d ość  częs to :  są  to c i a ł k a  neu tro f i ln e ,  o w y ra ź n e j  d o 
b rz e  b a rw ią c e j  się z ia r n in i e  i j ą d r z ę  j e d n e m ,  k tó r e g o  r e g u 
l a r n y  o w a ln y  o b ry s  p o c z y n a  się w  |e d n e m  m ie j s c u  w y g in a ć  
lu b  w y z ęb ia ć .  Z a c h o w a n i e  s ię  m y e lo c y tó w  w z g lę d e m  b a r w i 
k ó w  ró w n ie ż  p o tw ie r d z a  ten  ich  p od z ia ł ,  g d y ż  p ie rw o sz c z a  
w s z y s tk ic h  m ło d s z y c h  p o s tac i  g r u p y  szp ik o w o -ś ie d z io n o w e j  
( c i a łk a  p rz e j ś c io w e ,  c i a ł k a  d u ż e  je d n o ją d r z a s te )  p o s ia d a  p rz y  
b a rw ie n iu  m ie s z a n in ą  eo z y n y  i b ł ę k i tu  m e ty le n o w e g o  p o w i
n o w a c tw o  do  b a r w ik ó w  z a s a d o w y c h .  P r o w a d z ą c  d a le j  w sp o 
m n i a n ą  p a ra l e lę  p o m ięd z y  in y e lo c y ta m i  a  c ia łk a m i  cąe rw o -  
n em i krv7i z j ą d r a m i  n a le ż a ło b y  u p a t r y w a ć  w p ie r w s z y m  
ty p ie  -analog ię  do m e g a l o b l a s t ó w ,  któ .je  s ą  ró w n ież  
m ło d sz e m i p o s ta c ia m i  c ia ł e k  c z e r w o n y c h  z j ą d r a m i ,  —  
w  d r u g i m  do  n o r  ifro b 1 a s t  ó w.

N a  .p o c z ą tk u  te j  p r a c y  w s p o m in a l i ś m y  o w ła ś c i w y c h  
k r w i  d z ie c ię c e j  p o s ta c ia c h  p o ś r e d n ic h  p o m ię d z y  p oszcz eg ó l
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n y m i  t y p a m i  c ia ł e k ,  k tó r e  z w y k le  o d d z ie lo n e  są  w y r a ź n ą  
g r a n i c ą .  T a k i e  p o s ta c ie  p rz e jśc io w e ,  k t ó r y c h  n ie  n a le ż y  inię- 
s z a ć  z t. zw. c i a ł k a m i  p r z e j  ś c i  o w e  m i ( Uberganszellen) | 
s p o t y k a m y  i u rn y e lo c y tó w  i to w  r o z m a i t y m  k i e r u n k u .
A  z a te m  w s p o m n ia n e  ju ż  p r z e j ś c i a  od  s t a r s z y c h  p o s ta c i  m y -  
e lo c y tó w  do  n e u tro t i ló w  w ie lo j ą d rz a s ty  cli : p os tac i  o j ą d r z e
j e d n e m ,  z w y k l e  o w a ln e m ,  j u ż  l e k k o  w y g ię te in  lu b  w y zę-

h io nem . D ale j  p os tac ie  p o ś r e d n ie  p o m ię d z y  n iy e lu c y te tn  a  t. 
zw. d u ż e m  c ia łk ie m  j e d n o j ą d r z a s t e m ;  są  to c ia łk a ,  m a ją c e  
t y p  i z a c h o w a n ie  s ię  w z g lę d e m  b a r w i k ó w  tego  o s ta tn ie g o ,  
lecz o k a z u ją c e  j u ż  d e l i k a tn i e  r y s u j ą c ą  się, ledw o  w id z ia ln ą  
z ia rn in ę .  Z e  p o m ię d z y  m ło d sz y m  a  s t a r s z y m  ty p e m  c ia łe k  
s z p ik u  k o s tn e g o  z n u c h o d z ą  s ię  l ic zn e  p o s ta c ie  po ś red n ie ,  ro
z u m ie  s ię  s a m o  p rzez  się

Tab. I. Niedokrewność niemowlęca z obrzmieniem śledziony.
NŁh

Obraz kliniczny Wiek ciałka hemo-
glo-
bina

liczba
ciałek

białych

limfo neu
eozy-

ruR przej duże
jedno-
jądrz.

myeloey ty c. czerwone 
jądrzaste w 1 iiiiir’

O. czerwone cyty 1 r<dile' ■ hłon- 
ne

ściowi m-u
Iroliln.

eozy- 
ct łom

inrmo-
blaity

meęalo-
blasty

no. mo
li iastó'v

nut pa lo
bu stó>v

1

Karmiono piersią. Choro
ba rozwinęła się sam o
istnie. Podśctółka tłu
szczowa bardzo obfita — 
powłoki woskowo blade. 
B. znaczny obrzęk śle

dziony i wątroby.

10
mi es.

3.100.00!) 
mierna- 

poikilo- i 
anizocy- 

toza

*5*/o 17.000 52-3 31-4 1-5 8-1 2-8 • 3-9 0 2-6 3-1 402 527

Leczony przed rokiem z 
powodu kiły wrodzonej; 
powłoki blade z odcie
niem woskowym. Ś le 
dziona duża, twarda. W 
8 tygodnie później, po 
przebyciu ku racy i rtęcio
wej, bladość i śledziona

13
mies. 2.900 000 82"/0 34.500 46-0 37 4 2 0 11-8 1-3 1-5 0 3-0 0 9 103(i 311

2
—

ciałek 
mało, 

ogromna 
p-ukilo- i 
anizocy- 

toza

—
b. znaczna 
leukocy - 

toza
6 4 7 23-8 0 1 7-4 2-2 1-8 0 1 5 6-8 ... -

jeszcze większe. W 3 ty
godnie później objawy 
osłabienia rosną, ś ledzio

na b. duża, twarda.

— — — 51 7 2 0 18 3 1-8 3-0 2-8 1-5 0 6-5 7 v - —

Id
mies. 2.650.000 1 ' % 32.200 6 8 0 2T5 2-25 4'25 2-75 1-25 0 7-75 3-50 2 i 95 11-/7

3

Budowa krzywicza, od
żywienie nędzne, prze
wlekły nieżyt kiszkowy, 
nieżyt płuc, śledziona du 
żą, twarda, wątroba ma 

calna.

21
mies. 3.700.000 47% 10 000 56-9 3 1 4 2 5 3-6 ' 2-3 2-7 0-6 5 0 4-0 50 0 100

4

Choroba ma trwać od 5 
miesięcy, sinica warg i 
kończyn, śledziona b. du
ża, twarda, wątroba du
ża, twarda, brzeg ostry

5
lat

4.300 000 
ogromna 

anizo- 
cytoza

5'*% 12.000 11 5 74-5 0 2 5 2-75 2 7 2 5 1 -75 3-.5 1-0 411 126

5

Dziecko karmione piersią; 
krzywica znacznego sto
pnia, śledziona duża, 
twarda ; wątroba b. duża;  
brzuch wzdęty. Powłoki 

b. blade.

13
mies.

mierna
poikilo-
eytoza

-

stosunek 
ciałek 
białych 
do czer
wonych

1 :250

5 2 5 33-8 7-2 2-0 2-3 2-2 0 4'4 8-0 —

6

Karmione sztucznie; bu
dowa wybitnie krzywi
cza. Powłoki bardzo bla
de, odżywienie nędzne; 
śledziona b. duża. desko
wato tw ard a ; wątroba 

macaina.

10
mies. 2.900.000 16% 11.000 47-0 40-3 2 7 1 5 2-5 4-3 1-7 2-0 5'5 22(1 eo5

7

K arm iw e  piersią, od po
czątku dokarmiane. Cho
roba wystąpiła pierwo
tnie, objawiając się wzra- 
sta jącem os łab ien iem ; 
śledziona b. duża, desko
wato twarda. Wątroba 
powiększona, Powłoki 

woskowo-blade.

1'/*
roku

2.700.000
mierna
poikilo-
cytoza,

anizocy-
toza

30% 21.000 37 6 30-0 5-6 6-2 3-2 170 0-4 15-0 1-8 3150 378

8

Karmione piersią, od 3-go 
miesiąca dokarmiane. Od
żywienie nędzne. Powłoki 
żółtawo-blade. Śledziona 
twarda wypełnia prawie 
połowę jamy brzusznej. 
Wątroba duża, twarda. 
Wszystkie gruczoły dro

bne. twarde.

10
mies.

3.720.000
mierna
poikilo-
cytoza,
znaczna
anizocy-

toza

30% 50.000 67-6 23-2 3-4 2-0 1-4 2-4 0 9-3 3 0 4650 1500



D o  b a d a n i a  k r w i  w k i e r u n k u  m y e lo c y tó w  u ż y w a l i ś m y  
p r z e d e w s z y s t k i e m  t r y a c y d u  E h r l i c h a  d la  z ia r n in y  n eu -  
t ro li lne j  2). B a r w i k  ten  do  ty c h  p o s z u k iw a ń  z n a k o m i c i e  się 
n a d a j e  i m o ż n a  p o w iedz ieć ,  że p r z y  o b l i c z a n iu  m y e l o c y tó w  
ż a d n y m  i n n y m  n ie  d a  się w z u p e łn o śc i  za s tą p ić .  P r z y  ty m  
sp o so b ie  b a r w ie n i a  w s z y s t k i e  p o s tac ie  m y e lo c y tó w  w y s tę p u j ą  
b a rd z o  w y r a ź n ie ;  p r z y  b a r w ie n i u  in n y m i  sp o so b am i n ie k tó r e  
p o s tac ie  m y e lo c y tó w  i to  w ła śn ie  n a j ty p o w s z e  m o g ą  b y ć  
n ie p o d o b n e  do  ro z p o z n a n ia .  O p ró c z  t r y a c y d u  u ż y w a l i ś m y  
n a jc z ę śc ie j  t a k ż e  o b o ję tn e g o  ro z c z y n u  e o z y n y  i b ł ę k i tu  m e 
ty l e n o w e g o  w a lk o h o lu  m e ty lo w y m  p o d łu g  M a y a - G r i i n -  
w a l d a .  P r z y  t y m  sp oso b ie  b a r w ie n i a  w y s t ę p u j ą  b a rd z o  
d o b rze  z ia r n in y  bazofilne, a  z w ła sz c z a  p rz e ś l ic z n ie  c i a ł k a  
t u c z n e 3) (MastzeUen). P ró c z  tego. b a r w i k  ten  m a  tę za le tę ,  
że w p rz e c ią g u  k i l k u  m in u t ,  b a r w ią c  ró w n o c z e ś n ie  u t r w a la  
p r e p a r a t ;  o so b n e g o  u t r w a l a n i a  z a te m  n ie  w y m a g a .  D o d a ć  
n a le ż y ,  że  p r z y  o z n a c z a n iu  m y e l o c y tó w ,  b a rd z ie j  m o /e ,  n iż  
k i e d y k o l w i e k  n ie z b ę d n e  są  d o b rz e  ro zm iesz czo n e ,  c i e n k ie  
p r e p a r a ty  i m i k r o s k o p ,  d a j ą c y  o s t re ,  w y r a ź n e  o b ra z y .

S to s u n e k  o d s e tk o w y  p o sz c z e g ó ln y c h  ro d z a jó w  c i a ł e k  
b ia łe k  o z n a c z a l i ś m y ,  l ic ząc  n a jm n ie j  do  5 0 0 —-800, n i e k i e d y  
aż  do 1 0 0 0  c ia łe k .  L i c z b y  te  w z u p e łn o ś c i  w y s ta r c z ą ,  a b y  
w y k l u c z y ć  p r z y p a d k o w e  w ię k sz e  w a h a n ia .

P r z y s t ę p u je m y  do  p rz e d s ta w ie n i a  w y n ik ó w  n a s z y c h  
D o szu k iw ać .  Na z a ł ą c z o n y c h  t a b e l a c h  p o m ie sz c z o n y  j e s t  
s zcz eg ó ło w y  o b ra z  b a d a n i a  k r w i  w  p r z y p a d k a c h ,  w k tó r y c h  
k r e w  w y k a z y w a ł a  o b e cn o ść  c ia ł e k  s z p ik u  k o s tn e g o ,  lu b  
c ia łe k  c z e r w o n y c h  z j ą d r a m i .

I .  C h o r o b y  k r w i .

P r z y p a d k ó w  c ięż k ie j  n ie d o k r e w n o ś c i  w ie k u  n ie m o w lę 
cego , c e c h u ją c e j  s ię  o b rz m ie n ie m  ś le d z io n y ,  le u k o e y to z ą  i o d 

c z y n e m  c ia ł e k  c z e r w o n y c h  z j ą d r a m i , za te m  p o s i a d a ją c e j  
w s z y s tk ie  z n a m io n a ,  p o d a n e  p rzez  J n k s c h a  d la  anaemia 
inf. pseudoleukaemica) z e b r a l i ś m y  w p rz e c ią g u  r o k u  ośm. 
N ie  b ę d z ie m y  się tu t a j  s t a i a ć  o p o d z ia ł  i u g r u p o w a n ie  t y c h  
k i l k u  p r z y p a d k ó w ,  g d y ż  j a k  w id z ie l i ś m y ,  k w e s t y ą  k la sy f i -  
k a c y i  te j  g r u p y  c h o ro b o w e j  j e s t  j e s z c z e  d a l e k a  od o s t a te c z 
neg o  u s ta le n ia ;  j e d n a k ż e  j u ż  n a  ty m  s z c z u p ły m  n ia t e ry a l e  
m o g l i ś m y  się p r z e k o n a ć ,  że  w  s k ła d  g r u p y  c h o ro b o w e j ,  w y 
o so b n io n e j  n a  p o d s t a w ie  t y c h  c ech ,  w c h o d z ą  p o s tac ie  pod 
w z g lę d e m  k l i n i c z n y m  i e ty o lo g ic z n y m  b a r d z o  ró ż n o ro d n e .  
N ie s te ty ,  w s k u t e k  z e w n ę t r z n y c h  p rz e s z k ó d  k l in ic z n e  sp o 
s t rz e g a n ie  m ogło  b y ć  t y l k o  b a rd z o  d o ry w c z e ,  częs to  je d n o 
razo w e ,  ró w n ie ż  ze jśc ie  s p r a w y  ch o ro b o w e j  j e s t  n a m  p r z e 
w a ż n ie  n ie z n a n e .  W  je d n y m  ze w s p o m n ia n y c h  p r z y p a d k ó w  
(T ab .  I .  przy)).  I )  s p r a w a  c h o ro b o w a  m i a ła  c h a r a k t e r  w y 
b i tn ie  p ie r w o tn y :  d z ie c k o  1 0 -m ie s ię e z n e ,  p rz e d te m  z u p e łn ie  
z d ro w e ,  k a r m io n e  w y łą c z n ie  p i e r s i ą ,  z n a k o m ic ie  o d ż y w io n e  
i m a j ą c e  n a p o z ó r  w sz e lk ie  w a r u n k i  do  ż y c i a  i ro z w o ju ,  o k a 
z u je  o b j a w y  c o ra z  c ięższej  n ie d o k r e w n o ś c i  z o b rz m ie n ie m  
ś le d z io n y .  O b j a w y  te  p o s tę p u ją ,  b la d o ś ć  p r z y b i e r a  odc ień  
w o s k o w y ,  o s ła b ie n ie  w z r a s t a ;  ze jśc ie  s p r a w y  c h o ro b o w e j  jes t

2) Wyrobu Dr. G r  u b i e r a  i Ski w Lipsku.
!l) Nazwą tą określamy -- zgodnie z. innymi autorami — posta

cie wielkości zwykłej komórki nmnrofilnej, posiadające jądro wielopla- 
towe i ziarninę grubą, silnie łamiącą światło, lecz bardziej skąpą, niż 
w ciałkach eozynocliłonnycb. Ziarnina la przy barwieniu sposobem 
M a y a - G r  ii u w a I d a barwi się silnie błękitem mely-lęnęwym, przy 
barwieniu tryacydem nie barwi się zupełnie, da się jednakże rozpoznać 
po silneiu łamaniu światła.

9 Lipca 1904. p r z e g l ą d  1

n a m  n ie z n a n e :  j e d n a k  o i le  k i l k o ty g o d n i o w e  s p o s t rz e g a n ie  
p o z w a la  n a m  w n o s ić  o d a l s z y m  p rz e b ie g u ,  m u s ia ło  b y ć  n ie 
p o m y ś ln e .  W  d r u g i m  n a to m ia s t  p r z y p a d k u  (p rz y p .  2) e ty o -  
lo g ia  s p r a w y  ch o ro b o w e j  b y ła  n a m  d o b rz e  z n a n ą .  P rz e d  
ro k ie m  d z ie c k o  leczone  b y ło  w sz p i ta lu  z p o w o d u  o b ja w ó w  
k i ł y  w ro d z o n e j ;  o b ja w y  te  u s tą p i ły .  O b e c n ie  w  13 m ie s ią c u  
ż y c ia  ro z w i j a  się s to p n io w o  o b ra z  k l i n i c z n y ,  b a r d z o  p o d o b n y  
do p o p rz e d n ie g o .  P o m im o  z a s to s o w a n ia  le cz en ia  p rz e c iw k i ło -  
w ego  s p r a w a  c h o ro b o w a  p o s tę p u je  n a p rz ó d .  I n n y  p r z y p a d e k  
(p rzy p .  4): D z ie w c z y n k a  5 - le tn ia .  p r z e d te m  z u p e łn ie  z d ro w a ,  
od k i l k u  m ie s ię c y  c ie rp i  n a  b r a k  ł a k n i e n ia ,  b ez se n n o ść  
i c o raz  w ię k sz e  o s ła b ie n ie .  B a d a n ie  f izy czn e  s t w i e r d z a  s i
n icę  w a r g  i k o ń c z y n ,  o b rz ę k  ś l e d z io n y  i w ą t r o b y ;  b a d a n ie  
k r w i  w y k a z u j e  ju ż  dość  w y b i tn e  z m i a n y  w  s k ł a d n i k a c h  
p o s ta c io w y c h .  P r z y p a d e k  3 i 6 d o ty c z ą  dz iec i  w  w ie k u  16 
i 21 m ie s ię c y ,  ż y w io n y c h  sz tu czn ie ,  w y n ę d z n ia ły c h ,  ze  śla 
d a m i  p r z e b y t y c h  n ie ż y tó w  p rz e w o d u  p o k a r m o w e g o  i c ięż -  
k ie m i  z m ia n a m i  w u k ła d z i e  k o s t n y m  i g ru c z o ło w y m .  S tw ie r 
d z o n y  u  dz iec i  t y c h  o b ra z  n ie d o k r e w n o ś c i  n ie m o w lę c e j  
z o b rz ę k ie m  ś le d z io n y  n a le ż y  n a jp r a w d o p o d o b n ie j  u w a ż a ć  
za  s p r a w ę  n a s tę p o w ą .

Z a j m u j ą c y m  je s t  p r z y p a d e k  8, k t ó r y  ze  w z g lę d u  n a  
l iczbę  c ia ł e k  b i a ł e k  5 0 ,0 0 0 ,  n a le ż a ło b y  m oże  z a l i c z y ć  do 
rz e c z y w is te j  b ia ł a c z k i .  R ó w n ie ż  s tw ie rd z o n a  o b ecn o ść  o g ro 
m n e j  l i c z b y  r o z p a d a j ą c y c h  się l im f o c y tó w  b y ł a b y  z g o d n ą  
z p o g lą d e m  n a  b ia ł a c z k ę  W g r  n i c k  i e g  o 4). N a  p r z y p a d k u  
ty m  w id z im y ,  j a k  t r u d n e m  i do  p e w n e g o  s to p n ia  sz tu o zn em  
m o że  b y ć  od d z ie len ie  n ie d o k r e w n o ś c i  n iem o w lęce j  z o b rz m ie 
n ie m  ś le d z io n y  od rz e c z y w is te j  b ia ła c z k i .

Je ż e l i  z e s t a w im y  o b r a z y  h e m a to lo g ic z n e  ty c h  t a k  r ó 
ż n o r o d n y c h  pod w z g lę d e m  k l i n i c z n y m  p os tac i  c h o ro b o w y c h ,  
n ie  s p o s t r z e g a m y  ż a d n y c h  z a s a d n i c z y c h  m i ę d z y  n im i różn ie .  
L ic z b a  c ia ł e k  c z e r w o n y c h  i h e m o g lo b in y  z m n ie js z o n a ,  leu- 
k o c y to z a  z w y k le  m ie rn e g o  s to p n ia  ( j e d y n ie  w p r z y p a d k u  n a  
t le  k i ł y  w ro d z o n e j  i w s p o m n i a n y m  p r z y p a d k u  8 d o c h o d z ą c a  
do  z n a c z n e j  l i c z b y  c ia łe k ) ,  o b ecn o ść  n o rm o -  i m e g a lo b la s tó w  
i w re sz c ie  m y e lo c y tó w .  T e  o s ta tn ie  s p o t y k a m y  w e  w s z y 
s tk ic h  8 p r z y p a d k a c h .  L ic z b a  ich  w a h a  się od 1 ' 5 %  do 1 7 ' 4 %  
S ą  on e  p r z e w a ż n ie  b a rd z o  ty p o w e ,  d u że ,  o d u ż e m  b la d e m  
ją d r z e  i s k ą p e j  z ia rn in ie .  P r z e j ś ć  do  n eu tro f i ló w  w ie lo ją -  
d r z a s ty e b  z w y k le  n ie  s p o t y k a m y .  N a  p o d s ta w ie  t y c h  s p o 
s t r z e ż e ń  m o ż e m y  z a te m  p r z y j ą ć ,  że:

M y e 1 o c y t y , j a k k o l w i e k  w  z m i e n n e j  l i c z b i e ,  
s t a n o w i ą  s t a ł y  s k ł a d n i k  k r w i  w n i e d o k r e w n o -  
ś C i w i e k u  n i e m o w l ę c e g o  z o b r z ę k i e m  ś l e d z i o n y  
i o d c z y n e m  c i a ł e k  c z e r w o n y c h  z j ą  d r  a  m  i b e z  
w z g l ę d u  n a  k l i n i c z n e !  e t y  o 1 o g  i c z n e m  i ę d z y  j e j 
p o s t a c i a m i  r ó ż n i e e .

P o z a  te m  b a d a l i ś m y  k r e w  w 3 p r z y p a d k a c h  H o c lg k i-  
n o w s k ie j  b ia ł a c z k i  rz e k o m e j  (u dz iec i  w  w ie k u  4, 5 , i 9 lat) 
i s tw ie rd z i l i ś m y  w e  w s z y s tk ic h  3 b r a k  m y e lo c y tó w .  R ó w n ie ż  
w je d n y m  p r z y p a d k u  sa m o is tn e j  n ie d o k r e w n o ś c i  n a jw y ż s z e 
go s to p n ia  ( 1 3 %  h e m o g lo b in y  w e d ł u g  G o v e rsa ) ,  k t ó r ą  ro z 
p o z n a l i śm y  z w ie lk ie m  p ra w d o p o d o b ie ń s tw e m  j a k o  anaemia 
perniciosa, w e k r w i  n ie  b y ło  m y e lo c y tó w .  P r z y p a d e k  ten ,  
b a rd z o  z a j m u j ą c y ,  z n a j d u j e  się w  da lsze j  o b s e r w a c j i .

4) Zdaniem W e r  ni ck i e g o  każda białaczka jest z początku 
„hjmphnym", dopiero następnie wytwory rozpadu ciałek białych, dra
żniąc szpik osiny, wywołują przechodzenie do krwi ciałek szpikowych 
i spraw a chorobowa przybiera typ szpikowy „myelogen.“

LEKAR SK I. 4 1 5
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I I .  W ą t ł o ś ć  w r o d z o n a .
G r u p a  ta  o b e jm u je  6 -c ioro  dz iec i  m ed on o lsao n y c h  lub  

b l iź n ia c z y c h  o b a rd z o  u p o ś led zop ern  ro z w in ię c iu ,  w w ie k u  
od 10 d n i  do  6 ty g o d n i .  W  5 -c iu  z t y c h  6 p r z y p a d k ó w  
z n a j d u j e m y  m y e l o c y ty  i to w  b a rd z o  z n a c z n e j  ilości; w  j e 
d n y m  p r z y p a d k u  3 '5 ° /0, w i n n y c b  od 6 —12 5 ° /0. M y e lo c y ty ,

s p o t y k a n e  w  w ą t ło śc i  w ro d z o n e j ,  s ą  ró w n ie ż  b a rd z o  ty p o w e ,  
p r z e w a ż n ie  n a le ż ą c e  do m ło d y c h  pos tac i .  N a  p o d s ta w ie  ty c h  
p r z y p a d k ó w  m o ż e m y  stw ie rdz ie ,  że  m y e l o c y t y  s p o 
t y k a m y  w  o g r o m n e j  w i ę k s z o ś c i  p r z y p a d k ó w  
w ą t ł o ś c i  w r o d z o n e j  i t o  z w y k l e  w z n a c z n e j  
i l o ś c i .

Tab. II. Wątłość wrodzona.
N
Oa.

J

Wiek śledziona
liczba
ciałek

białych

limfo
cyty

neu-
troflle

eozy- 
110- 

chło ii- 
ne

prze j
ściowi'

duże
jedno-
lądrz.

myelocyty c. Gzerw. j ą t l r za s .
neu-
tro-
lilne

en£ y- 
no- 

ehlon.

nor-
tno-

lilasty

mega-
lo-

blasty

1 Dziecko niedonoszone, w ą
tłość wrodzona. 23 dni nie

macalna

mierna
leukocy-

loza
69-2 18-6 4-S 6-2 1-2 0 0 0 0

2
Dziecko nieczasowe, wątłość 
wrodzona, żółtaczka nowo

rodków. Agonia.
10 dni nie

macalna

znaczna
leukocy

toza
5 9 0 14-0 0-5 9-0 12-5 0 Ejji'5 1.5

3 Dziecko nieczasowe, wątłość 
wrodzona. 6 tygodni

' obrzęk 
śledziony 
i wątroby

b.
znaczna 
leukocy 

to z a

43-5 37-75 0 9-75 5 ’5 3-5 0 1-0 0

4 Z bliźniąt, wątłość wrodzona. 6 tygodni nie
macalna

znaczna
leukocy

toza
28-0 56-5 2 ' 6-25 0-75 6'5 0 o-i 0

5 Z bliźniąt, wątłość wrodzona. 3 tygodni nie
macalna

żnaczna
leukocy

toza
15-6 66-0 3-2 9-0 1-2 5 0 0 0 0

6 Wątłość wrodzona, obustron
ne nieżytowe zapalenie płuc. 10 dni nie

macalna

b.
znaczna
leukocy

toza

30-6 37-6 2-8 14-2 3-3 f  1-5 0 2'5 1-4

i i i . W y c i ą g i .
G r u n e r t  (Halle). W yniki anatoiniczno-patologicznego 

badania schorzeń uclia środkowego w ostatniem dziesię
cioleciu z rzutem oka na praktykę. (M iin c h . med. W ochen
sc h rift, 1$04, Nr. 4 i 5). Z wyników, które autor podał, przyto
czymy tylko te, k tó ie  mają pewne znaczenie praktyczne dla dzia
łania leczniczego. Ze stwierdzenia faktu, że ucboP rodkow e w sta
nie piawidłowym jest w o ln S o d  zarodków i że zwykłą drogą zaka
żenia uclia środkowego jes t  trąbk a  Eustachiusza', wynika ważność 

s ta rann ego  Czyszczenia zapobiegawczego jamy nosowo-gardłowej, 
szczególnie w schorzeniach górnych dróg oddechowych, a przede- 
wsz/śtkiem w ostrych chorobach zakaźnych, w których fauna b a 
k te ry jna  w jamie ustnej i gardłowej silniej j e s t  rozwiniętą. Powsta
nie chorób jSznyck drogą krwiobiegu wykazano w ostrej gruźlicy 
ncha, ostrych zapaleniach ucba środkowego, w błonicy, płonicy, za
każeniu ogólnem i zapaleniu szpiku kostnego. Ostre zapalenie ucha 
środkowego jes t  przeważnie3 schorzeniem jednobakteryjnem (hionoba- 
k te rie llh  spowodowanem w pierwszym rzędzie przez pae io ikow al 
w drugim przez pneumokoki. Temu ostatniemu przypisują Pffa pod
stawie doświadczenia klinicznego pewną dobrotliwość w porównaniu 
ze złpljliwością pierwszego. Zapalenie uszne pneumokokowie cechuje 
się  1) prędszom wyzdrowieniom; 2) większąjskłonnością do rozsze
rzania się na otoczenie i ,3)ltem, że zakażeni&po wyleczeniu sprawy 
ostrej w uchu zostaje często jak iś  czas utajonem, aż objawi się 
znów w wyrostku sutkowym. Zapalenie przewlekłe ucha środkowego 
je s t  chorobą wielobakteryjną (p o lyb a c te rie ll) i polega na zakażeniu 
wtórnem gronkowcem i saprofitami. Z tego wynika ważność chro
nienia ucha przed wtórnem zakażeniem, dla zapobieżenia przewlekaniu 
się zapalenia. W  tym eplu używamy ̂ szczelnego opatrunku  bezgniji 
nego na ucho, dokładnego czyszczenia ucha, jggo otoczeiya i jam y i 
nogowo-gąrdzielowej. W ykazanie ropienia pneumokokowego k a "  ro 
kować dobrze; wskazuje jednak  potrzebę dozorowania chorego je 
szcze jakiś  czas po wywęszeniu.

Badania Ponficka wykazały, żęłzapalenie uszne noworodków 
i osesków jes t  chorobą nre tylko miejscową, lecz ogólną, połączoną 
z obrzękiem śledziony, objawami zaburzeń/jelitowych, zwyrodnienia 
nerek  i wątroby, da lro  ż e E h o re  ucho oseska może być punktem 
w y jśc S  dla zaburzeń narządu oddechowego i trawiennego. Otóż ze 
względu na to, że błona bębenkowa ® eska  ma mniejszą skłonność

(O. d . n .)

do samowolnego pęknięcia i że z powodu wolnego odpływu ropy 
z uclia przez szerszą trąbkę  objawy miejscowe ze strony ucha śą 
mniej wybitne, z drugiej zaś strony ta  okoliczność", że właśnie od
pływająca do gardłiF^opa grozi wtórnem schorzeniem przewodu po 
karmowego i ńifstępowemi zaburzeniami odżywczęmi, przecięcie błony 
b ęb en k o w i u takiego dziecka, je s t  wskazanem nawet przy braku  
groźnych objawów miejscowych. Dla lokarza praktycznego wynika 
z tego, że u knżde.go dzieckaSz objawami ogólnymi, schorzen iem  j e 
lit, nieżytową sprawą w płucach, zaburzeniami odżywczęmi i t. p. 
należy dokladnicczbadać uclio, nawet jeżeli niema szczególnych ob
jawów ze strony tego narządu.

Dawniejsze Z apatrywanie na istnienie sztucznego swoistego 
zapalenia wyrostka sutkowego w przebiegu cukromoczu zostało 
rzucoąe na podstawie nowszych doświadczeń. W ykazano,fze cukro- 
mocz może być wywołany przez śródcwK^kowe powikłania pocho
dzenia usznego. Na podstawie spostrzeżeń, że oaffe ropne zapalenie 
ucha środkowego u chorych na cukrzycę prowadzi znacznie częściej 
do rozległych zniszczeń kości, "ch o d z i  wskazanie do wczelfrego 
otwarcia' wyrostka sutkowego, jeżeli ropienie uszne u takich clio- 
r f e l r  w zwykłym ^ t a i e  się nie wygoi. Dlal,zapobiegania £aś śpiączce 
enkrzyraej należy operacyę tę p o p ę d z i ć  leczeniom cukrzycy. Z no
wszych badań nad powstawaniem brodawkowat-Jieh wyniosłości na 
błonie bębenkowej podcza\ ostrego ropienia ucha środkowego wy
nika, że najlepiej im zapobiesM się  s z e r o k im  otwarciem zbyt za
cieśnionych otworków. Dla usunięcia tych wyniosłości należy uży
wać galwanokanteru, środków żrących lub pętli. Nowsz^ prace po
tw ierdzają , że przerost kości sutkowej sńjzyja rozszerzeniu się 
sprawy ropnej na wnętrze yZaszki.

Żólciołojaki dzieli G runert  na a) pierwotne, powstałeJzewnątrz- 
macićy, wskutek odszczopienia nabłonka płaskiego w płodowym 
okresie lozwoju i b) powstałe ‘zajfnaeiczriie, w następstwie ropienia 
nsznego. Tu najeżą. Tp.^ólciołojaki T labermanna, powstałe przez 
wrastanie nasjjórka uclnuzawnętrzncgo przez lukę w błonie bębenko- 
kowej; 2) :zójciołojaki Leuter ta ,  wytwarzające się w jamie bębenko
wej na tle naskórka ,  k tóry  dostał się do ropiętąeego ucinaj środko
wego J  wreszcie 3) żółeiołojaki mogą powstać Sżdaniem Tróltscha 
i W endta  pize5Jprzeobrażenie nabłonka śluzówki uicha środkowego 
w nabłonek plaski. Odne'śTiV do rak a  ucha środkowego wykazano, 
że pierwszym warunkiem dla jego powstania jes t wrastanie nabłonka 
płaskiego z zewnątrz do ucha środkowego.
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Co do twardnieli uehalśrodkowego, to okaza-ło się, cho
roba ta składa się z ograniczonych, nieregularnych ognisk 1) cho- 
robowo-nowo-wytworzonej tkanki kostnawej i 2) zapalenia kości 
z nieprawidłowymi przestworamiŁzpikowymi JSpongiofizierungspro 
żess). Autor stwierdzał niejednokrotnie tę etiorobę u dzieci w wieku 
10— 14 lat, a wskazywał na nią zazwyczaj znany objaw prześwie
cającego przekrwienia. Etyologia", twardzieli ucha środkowogo nie 
jes t  jeszcze wyjaśnioną; tyle jednak  zdaje isię na razj^ę j)yć pewnem, 
że polega ona w największej części przypadków na zboOłSiiach 
ustrojowych (kiła, goście1!, zołzy i t. d ) i że poprzednio zapalenia 
ucha środkowego stanowią czynnik usposabiający albo sprzyjący jej 
powstaniu. Opierając się na anatomii patologicznej "'togo H erp ien i i)  
można oczekiiMC sku tku  tylko po iecżenm wewnętrznem. Dotych- 

■czasowe zaś sposoliy leczenia zapomoąą mięśipnia mogą sprowadzać 
poprawę tylko przemijającą. S p ir a .

Prof. E'i^b. D y s b a s i a  o k r e s o w a  n a  t le  i n i a ż d ż y c o w o -  
n a e z y n i o w e m .C i l / a z z z / ę  med. TVochenschfift, Nr. 21 , 1904).  , 'N a  
podstawie 45 spostrzeganych przypadków krt^Ji autor w krótkich 
zaryiSŁli cały obrhz chorobowy! iEtyologia  wykazuje  prawitr te sanie 
szkodliwości,  które prowadzą do zwapnienia t ę t n i S i  d la iego zupol 
nie j e s t  zrozumiałem, że. 'cierpienie to praewazuie występuje u m ęż
czyzn, a  b a r d z a  rzadko u kobiet. Napojom wyskokowym i kile nie 
możńu przypisać wielidego wpływu, natomiast ogromne znaczenie 
ma nadmierne palenie —  okoliezntfsc, llómąiAącrrpzdanieM autorni Ćzę- 
sfe powstawanie choroby w sferftch wyższyeh. Ubodzy bowiem lu
dzie nie m a ją  w ciągu tygodnia 5 ani c fSsu  ani sposobności naduży
wania tytoniu. J a f e i w z a l  m a ją  znaczenie wpływy termicane, w szcze
gólności przęzjębiouia, choroby zakaźne lub ustrojowo, na razie po
wiedzieć nie można. Znamienne s ą  jodn&k objawy choroby: nagie, 
wśród chodzenia, pojawia  się uczucie napięcia, dotkliwa bolesnóść 
i sztywność w łydkach, uczucie zimna, bladoSć luli sinica, a cża;, 
sami także uczucie gorąca  lub-też zaczerwienienie skóry nóg, —  wre- 
szcio dalsze chodzenie stó je  się coraz bardziej utrudnione, zm usza
ją c e  Chorego do odpoczynku i to w coraz mniejszych odstępach 
czasu (3 0 — 20 — 10 a nawet po 5 minutach). Po krótkiem wytchnie
niu zn ikają  wszystkie wyżej przytoczone objawy, a w raca zupełna 
prawidłowa spraw ność nóg; przy dalszym chodzeniu może się na
pad powtórzyć. Z objawów przy m ioto w y ch ,  najważniejszy jeM  z u 
pełny b ra k  tętna we wszystkich tętincach stopy, dostępnych" b ad a
niu i z tem połączone zaburzenia naezynio-rucliowe: chłód, bladość 
lub sinica nóg, wszystko znamiona,  nieodzownie potrzebne- do t r a 
fnego rozpoznania.  Oczywisto rzecz, m ogą  się przydarzyć i pizy- 
padki atypowe, brak  jed n ak  tętnS jstopow ego lub tętno bardzo dro
bno obok ogólnej miażdż}7̂  tętnic, winny być wyraźnie zazna
czone. Leczenie pw lega  w pierwszym rzędzie na ścisłem spełnieniu 
wskazań przyczynowych, względnie usunięciu wszystkich w drogę 
wchodzących^sMtodliwości, na systemątycznem przeprowadzeniu od
powiedniej dyety zastosowaniu przetworów jodu i środków
wzmacniających serce; nie dzia łających jed n ak  na nerwy naczynio- 
ruchowe. Dobrze działa prąd  elektryczny wi postaci galwanicznych 
kąpieli nożnych i lekkie niięSjeiiie. Wyniki z iH z tą  nie bardzo by
wają świetne; atoli w każdym rązre można osiągnąć znaczną po
praw ę lub złagodzenie choroby na dłuższw-czag. Czy jeęzen iem  ogól
nej miażdżycy tętnic przez podawanie zachwalanej" „an tisk lerosyn y11 
można dojść do pomyślnego w yniku? autor nie może rozstrzygnąć 
z powodu braku w tym względzie doświadczenia. Tyle jed n ak  mo
żna powiedzieć, ż‘e im wcześniej cierpienie się rozpoziPa i im wcze
śniej l® e T i ie  n a s t ą p i , na tem dłuższy czas usunąć mołłSa grożące 
mfstępstwo tego rodzaju, j a k  zgoM m jhl

D r . P ise k  (Podgórze-IIraków).

- ' R i j c h a r t z .  Różniczkowe rozpoznanie między wrzeeio- 
nowatem rozszerzeniem przełyku, a głęboko usadowionym 
uchyłkiem. \$ % u ts c h e  m ediciniscke H oc/ienśchrżft,‘ iiv . 2w i 21 , 
19Ó4)i.-jNa trafno rozpoznanie wpływają- następnją&g okoliczności:  
a j  wywiady; b j^ a w a r t o ś ć  znaj duj ąe a .M ęg  w przypuszczaluem roz
szerzeniu przełyku; c) przysłuch; d) ozofagoskopia;  e) prześwietla
nie promiefiiami l tóntgena i w reszcH  f) lindanie zgłęlinikiem. Wj prze
padkach  samoistnych rozszerzeń wrżęcionowatych przełyku bardzo 
częhto w jk a z u ją  wywiady usposobienie  ogólno nerwowe, stąd łatwy 
byłby wniosek,Ilwi skurcz Mpustu z następowem rozszerz.elyiein prze
łyku je s t  również pochodzenia nerwowego. Zapatrywanie to jednak  
nie wytrzym uje dostatecznie kry.tykijphnieważ i uchyłek m oże 'b y ć  
następstwem .skurczowego zaciśnięcia wpustu (eard iospasm us) :  t r e ś ć j  
bowiem pokarmowa, za trzy m u jąc y  się powyżej w pustu ,  nie musi.  
wypuklać przełyku wo wszystkich kierunkach równomjernio, l e ^  
może natriiiił^.na mniej odporną, .w.głejlnio wiotszą część jsSauy 
przełykowej i u tw orzy ® w  tem miejscu uchyłek. W iększe  ju ż  zna^f 
czenie m a ją  zeznania samych chorych, że łatwiej po łyka ją  stałe 
i dobrze rozmoczone pokarm y, aniżeli płyny —  i zujićłnie słusznie: 
robaczkowi bowiem i uchy przełyku ztiajdują lepsZ-y punkt zau ż^B

pienia na stałych pokarm ach, które znów skutkiem swego n a p ie r a 
nia przezwyciężają skurcz wpustu, płyny zaś wśród równych wa
runków w stępują rjaeiej ku górze. Wymieniono okoliczności łą^zu- 
pełnie obojętno w przypadkach uchyłków, ,te bowieip, napełniając  
się bądź jakim i pokarm am i sprow adza ją  niedrożność przełyku (Kei- 
ling). Badan ie  tresuj pokarmowej,  otrzymanej bądź to zgłębnikiem, 
bądź skutkiem  wymiotów, m a  rozstrzygające  prawńe znaczenie: treść  
pochodząca z uchyłków j e s t .  zawsze dawmiejszoj daty ;  górne bo- 
wibm wńrstwy pokarmów po napełnieniu się uchyłka pom ykają  do 
żolądką. Przeciwnie rzecz sus ma w wrzsćionowatem rozszerzeniu prze
łyku:  tu najniższe, aj więc n a j s t ó m e  cząstki pokarmów m uszą  p ó j s j  
do żołądka; jeśi i  wrzecionowata czi^ć .'przełyku m a  dalej się n ap e ł
niać "('Ąjlą.ntz? Landauor,  Reit i f f i s te in ) .  Przyłożywszy s łuchawkę na 
o k o l i c *  pomiędzy wyrostkiem miffisykowatym a lewym łukiem że- 
browyin, można w prawidłowych warunkach w 6— 7 Hekund po 
akcie  połykania u s ły ^ e ć  znamienny sznręr, odn o B ący  się do chwili 
przeciskania się, kęsa  przez wpust do żołądka; z b raku więc tego 
szmeru możną -wnosK, że kęs gdzieś ugrzązł powyżej mpustu. W k a 
żdym jedn ak  razie zabieg ten nio rozstrzyga,  czy w danym przy
padku .zachodzi uchyłek, czy też wriectonowate rozszeiTenie prze
łyku. Wielkich wreszcie nadziei w ezofa.goskopii pokładać nie mo
żna, a prześwietlanie ''promieniami Rentgena cłajje dobre wynini j e 
dynie w przypadkach znaMniejszych rozszerzeń. N ajlepsze  wyniki 
otrzyimijęwsię badaniem zapomocą zgłębnika:  jeśli  zgłębnik, natra- 
tiwszy# pa przeszkodę, zdoła j ą  po niejakim raksie bez zmiany k ie 
ru nku  badan ia  bezt trudu przezwyciężyć, w ó w m s  można wnosm]
0 skurczu wpustu i rofflffliu przełyku, podcżfHjgdy.Ktńienie uchyłka 
sta je  się prawdojsodobneiii, jeąli .zgłębnik o kątowato załamanym 
końcu (Leubego) w pewmem tylko ustawieniu wchodzi do żołądka* 
a  w inilem nu*  w przypadkach napełnionego ncliylka zgłębnik wcale 
do ż o łą d k a c ię  nie dostaje, po opróżnieniu rzecz się m a przeciwnie. 
"Oznaczenie wrasżcie odległości od zębów7 a ż * d o  natraiionej prze
szkody d l f e  pewntSBwskazówld rezpoznawcze, nie wpływa jed n ak  na

K olróżn ien io  uchyika od wrzecionowatego rozdęcia przełyku.
D r. P ite k  (Podgórze-Kiaków).

M a y e r .  W ątroba wędrująca u mężczyzny. {B e r i .  k lin . 
Ip och en sch rift, Nr. l(i, 1904). Przypadek dotyczy dobrze odży
wionego konduktora  tramwajowego, którego serce, płuca, nerki
1 układ nerwowy żądnych zmian nie przedstawiają .  Wypukiein i ob
macywaniem brzucha, w7 p o łg e n iu  leżącem nie możffa stwierdzić 
nic nieprawidłowego; w postawiejjstpj.ącej można wykazać guz, k tó 
rego górna g r ą m ełwznajdnj<ąsię  9 clm. poniżej wyrostka mieczy- 
kowatego, długęść  mierzona przez’-najw7iększe wypnklenie 16 ctm., 
a  szerokość!24 'etm .;  w dotyku guz Aest twardy, o powierzchni gładkiej,  
z boku na bok przesuwalny. Znamiennem było, że guz ten luożija 
było wprowadzić w położenie prawidłowej^ wątroby, a w takim ra-

, z i ^ d o ln a  jego  granica  znajdowała się 3-^ctm. poniżej łuku żebro
wego. B ad an ie  promieniami Elontgena potwierdziło rozpoznanie wąś 
t r a f f l  w ędrujące j ;  leczenie polegało na noszeniu odpowiedniej pod
trzymującej opaski. D r . P is ^  ( P o a g ó r ^ K r a k ó w ) .

J i i r g e " p s .  Zapalenie rzeżączltowe jainy ustnej u do
rosłych. (B ę id in e n  k lin . W ochenschrift,.. Nr. 14, 1904). JeaźLze 
przed wykryciom dwoinek Neissefow7skich spostrzegano zapalenia 
błony śluzowej jam y  ustnej, k tóro  na podstawie objawów i spo- 
scjlm powstania można było bezsprzecznie uważ-a J e i t  zakażenie rzo- 
żączjvOwc. Dopiero badania  bakteryologięzmjr Rnkińskiogo, II. Loy- 
dęna, K ą sb w i  Je s io n k a  R ykazaf i j  niezbipro możność, rzeżączkowego 
zakażenia u dorosłych. Z akażen ia  takie  m a ją  także z klinicznego 
punktu widzenia odrębne stanowisko. Autor opisuje przypadek',"'spo- 
strtoga.ny w klinice ber l iń sk ie j : silne, r o z le g łe ^ a p a le n ie  dziąseł 
i warg z brudno-szarym nalotem, łatwo da jącym  się usunąć ; wielka 
skłonność do krwawień przy b raku  blon i wrźodów wybitnie odró
żniała cierpienie to od zwykłej sprawy gnilnej w jam ie  ustnej. Po- 
dojrzenio, że rzeżączka była przyczyną zapalenia w jam ie  ustnej, 
polAgałoljgłóvni<M na t e m , że p& L e n t  niedawmo przedtem prze
był rzeżącżkę cewki moczowej. Poszukiwanie przyczyny za k aże n iJ i  
zrazu skierowane b j ło  w in,ńą stronę, pouieważ w polu widzenia 
m ikroskopu widiff ina była znaczn,ąS przewaga nitkowców {sp iro-  
chąete) i miotełkowatych ruchonijeh prątków  w taki spę^ |b ,  j a k  
to było opisano p iraH zapaleniu  gard ła  Vincenti.  .(Dbraz kliniczny 
w ś ^ la k o  skłonił au tora  do j.iąd0  skrzętnego badan ia  prepanuów  
i po dluższem szukaniu znaleziono typ o w ę ^  ród komórkowe dwoinki. 
Z powyżsźf^go powodu obraz drobnowidowy nie mógł dać s tano
wczego rozstrzygnięci^, i -założono hodowle, które zadanie o tyle. 
ułatwiły, że nitkowce i prątek  wrzecionowaty nie w yrasta ją  na a g a 
rze zwykłym i na "agarze  surowiczym. Postać i węj-zeuie wyhodo
wanych koków, powstawanie postojbi zwyrodniałych w hodowlach 
dwudniowych, oraz szybkie i znpełne odbarwianie  się sposobem 
G ram a potwierdziło istnienie z a k a g n i a  rz im czkowego. Całokształt  
tedy objawów kliniczno-patologicznych uczynił rozpoznanie rzężą-
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czkowego zapalenia niewątpiiwem. Autor zwraca nadto uwagę na 
ton szćzegół, żo jak  i w inuycti chorobach zakaźnych pewien dro
bnoustrój nio bywa wyłączną przyczyną cnoroby, tak  też i patogp-. 
neza rzożączki w inneni stajo oświetleniu, o ile będziemy zmuszeni 
tak  zwane rzekome gonokoki zaliczać do gonokoków, a sama obe
cności tych ostatnich nie Aędzić dla nas wyłącznym wyrazem zaka
żenia. rzeżączkowego. M. Blassifą&g.

G. B a e r m a n n  i P. L i n s e r .  O działaniu miejscowem 
i ogólnem promieni Roentgena. (M iiiichener meWicinische 
W ochenschrift; Nr. 23, 1 30 4 ) . . 'Praca autorów, któfą wyszła I  wro
cławskiej kliniki Neissera, obala zapatrywania Scholza, ogłoszone 
dawniej na podstawie badań, dokonanych w tejżor klinice, jakoby 
promienie Roentgena najszybciej i najsilniej działały na nabłonek. 
Autorowie dochodzą do wniosku, że pierwotną i najcięższą zmianą, 
występującą po zadziałaniu promieni llóentgonowskich , je s t  zmiawą 
w naczyniach krwionośnych, a od niej zawisło dopiero następowe 
uszkodzenie tkanki. Wszelkie uszkodzonia nabłonkowe są również 
uastępowemi W e krwi i w linffie nie zachodzą zaburzonialjehemi- 
cziiórbiologiczhe pod wpływem naświetlania, jUislka krwi nie zmie
niają zupełnie własności hemolityoziiycli wobot 'surowic, natomiast 
naświetlaliie surowic promieniami Roentgena obniża ich własność 
hemolityczną. Ze zmian ogólnych spostrzegali autorowie gorącizkę 
i wzmożone wydzielanie moczem Azotu. Przyjmują oni, :że : obiitszy 
rozpad tkanok i wesęanie stanowią toksyczny bodj&ec dla powsta
nia gorączki. D r. Blassberg.

‘" S t e i n n r ł o  (Samara). Przypadek rytmicznych ruchów 
krtiini u histeryczlu. (Medycyna, Nr. 2, 1302).  Rzadki i cie
kawy objaw chorobowy spostrzegał autor u at)-letnioj kobiety, za
mężnej od j S l a t ,  u której przed 10 laty wystąpiły bole w stawach 
i u t r a ta  jozucia w skórze. Objawy te ustąpiły miejsca czasowo wy
stępującemu uczuciu drgań w krtani,  do którego pr^ .d  8 laty przy
łączyły się szmory bu lkotania ,  trwające bęz przerwy wraz z drga
wkami. Oba jajniki wykazują wzmożoną tkliwość przy ucisku. Błona 
śluzowa nosa i gardła, j a k  również migdałek językowy, przerosłe. 
Jtfż w odległości 3  kroków od chorej słychać szmor, przypomina
jący odgłos, który  powstaje przy oddzielaniu się dwóch wilgotnych 
powierzchni. Uciskając język szpatu lką , widać lekkie drganie języ
czka i tylnych łuków równocześnie ze śżnierom. Struny głosowe 
i boczne części krtani wykonywują. bardzo szybkie ruchy ksobne, 

“ stające podczas wdechu lub wydawaniu głosu. Odgłos, /da leka  s ły
szalny, powstaje widocznie przy stykaniu się tylnych i bocznych 
ścian krtani z wewnętrzną, powierzchnią zatoki gruszkowatej. Liczba 
wahań wynosi przeszło 1Ó0 na minutę. Po przyżeganiu błony ślu
zowej nosa i migdałka językowego i pendzlowaniu ścian gardła roz
tworem Lugola, ruchy te i szmory zupełnie ustały. Analizując ten 
przypadek, przychodzi autor do przekonania ,  że miał do czynienia 
z histeiyą. Nakoniocjomawia on nieliczne podobne przypadki, któro 
znalazł w piśmiennictwie. Ŝ p ira .

IV .  Zapiski lecznicze i nowe leki.

W c w n ę t r z u e  l e c z e n ie  r z e ż ą e z k i .  (M bnats.chr. f. H a r n -  
krą n h e it. ?e. sex. ffp g ., 1904). Dr. B o s s  nie jes t  zwolennikiem le
czenia rżeżączki środkami zewnętrznymi, xzyli wstrzykiwaniami, po
nieważ chorzy, szczególnie mniej inteligentni, narażiiją się najszkody 
przez niezręcznie wykonywane wstrzykiwania. Skutkiem zbyt d łu
giego zatrzymywania płynu w cewce przez zaciśnięcie otw oiu  w żo
łędzi (według Neissera 30 minut nawet)' i stosowania zbyt silnego 
pareia, cierpi krążenie w prąciu. Zbyt wielką częstość zapalenia tyl
nej częici cewki (50— §ft>/0) odnieść należy do l e c e n ia  wstrzyki- 
waniami, gdyż przy wewnętrznem leczeniuTspada odsetek tego po- 
w ik łan i irdo  S0̂ :  B. osiągnął daleko lepsze wyniki leczeniem we- 
wffltrznem , mianowicie podawaniem słodka żywionego, a w szcze
gólności zaleca g o n o s a n  Je s t to  ciało oleiste barwy żółto-ziołonej, 
rozpuszczające się w wyskoku, eterze i chloroformie, o woni silnie 
aromatycznej, zawierające rozpuszczone w olejku santałowym ży-. 
wice z p ip e r  m ethystic iim  [kawa). Korzeń kaw a  z a w ie r* d w ie  sub- 
staneye krystaliczne: kawahinę i jangoninę, posiadające własnoSc1 
znieczulania blon śluzowych i czynienia i«J bez k r  wistem i. A utor le
czył 50 pnwpadków świeżej rzożączkiSpewki moczowej tylko we
wnętrznie gonosarfęrn i stwierdził, że wydzielina ropna wkrótce zmniej
sza się i zamienia się w śluzową; łagodnieje bolesność i nasilenie 
wzwodów tak p rz y k ry c h , utrudniających leczenie. Korzystny ten 
wpływ tłómaczy Boss wzmożeniem kwasoty moczu, znieczuleniem 
i zmniejszaniem przekrwienia błony śluzowej, działaniem śeiągają- 
cem l e k u , utrudniającem gonokokom dalsze istnienie. Gonokoki zni
kały  ̂ najczęściej już po 8 — 10 dniach. B. podawał fx— 6 r. dz. po

2 kapsułek gonosatiu po jedzeniu, rozumie się przy przostrzeganiu 
dyety, unikaniu wyskoku, zbytniego ruchu i t. d. W  :>/,i przypad
ków udaje  się wyleczyć ostrą rzeżączkę  boz wszelkiego leczenia miej
scowego. Zalety jego są: 1) uproszczenie postępowania przez pomi
nięcie dokuczliwych i nie zawsze dających się dokładnie wykonać 
wstrzykiwali; 2) zapobieżenie n ie ty lk o  powikłaniom, lecz i 3) prze j
ściu w okies  przewlekły. Baschkopf.

Przyczynek (lo działania gonosanu. [Mig- med. Centr 
A łr.  7, 1904). TTeczenio poronne o^teej rzeżąezki zapomobą. 

przepłukiwali i wkraphui nie ma obecnie, jak  preze D. ,T. S e l i mi e !  t, 
tylu zwolenników1, co dawniej. U wielu chorych na rzeźączkę w ok if l ]  
sie pmffiątkowyin można ograniczyć floczenio do przestrzegania od 
powiedniego zachowania się i stosowania leków żywicznych, w pier
wszym rzędzio g o u o s a n n ,  posiadającego wybitne zalety'. Schmidt 
nie spostrzegał nigdy niezuoszenia togo leku, wzglgćtnie powikłań 
żołądkow(i-jolitowych. W  zapaleniu pęcherza moczowego, nąłyet po
chodzenia gruźliSffig®, stwierdził on wybitnie działanie ból. kojące. 
SJjpodstfiwieĄloświadczoiiia, nabytego w leczeniu 20,-tu przypadków, 
twierdzi autor, iż gonosan posiada własności ni orzopedne i przeciw- 
gnilne, wpływa korzystnie n i skład moczu i wywiera wybitne dzia
łanie przeciwi mżączkowe. W każdym razie gonozan jes t  dobrym 
l eki em pomocniczym w miejscowem leczeniu ostrej rzeżąezki i używa 

%ię  ̂go skutecznie w przypadkach ząk&żenia rzożączkowćgo, n. p. 
rzeż.ączkowogo zapalenia stawów. Baschkopf.

V . Ginekulogia u Aretaeusa.
Erzyczynek do dziejów gintikplogn. 

Przez

I)r. Jana Lachsa.

(Dokończenia).

I I .

K ie d y  ży ł  A r e t a e u s ' ?
J u ż  z g ó ry  m o ż e m y  z a z n a c z y ć ,  że  n a s z e  w iado m ośc i  

o A r e t a e u s i e  s ą  t a k  n ie d o s ta te c z n e ,  j a k  o r z a d k o  ktÓTyni 
p is a rzu .  I  n ic  d z iw n eg o .  W sj fó tc z e sn i  Dr} iw ie  że n ie  wspo*; 
m i n a j ą  o n im  w o a l^ O S  d lg B & a -fe  n a, k t ó r y  n a m  p rz e k a z a ł  
t a k  w ie le  n a z w is k  l e k a r z y  s t a r o ż y tn y c k l ł i i i e  i s tn ie je  w ogó le  
nazwjfsko A r e t a e u s a .  W iz y s tk d j w i j ę c .  co o n im  w ie m y ,  
o p ie r a  się n a  j e g o  w ła s n y c h  d z ie ła c h ,  w o b e c  czego  n ic  
d z iw n e g o ,  że to  są  j e d y n i e  d o m y s ły  i u m ie j  lub  w ięce j d o 
w c ip n e  k o m b i n a c y e ,  n a  k t ó r y c h  n ie  m o ż n a  s ta n o w c z o  po legać .

O z n a c z a n ie  r o k u  u ro d z e n ia  A r e t a e u s a ,  ba !  n aw b L  
w ie k u ,  w  k t ó r y m  on ż y ł ,  p r z e d s ta w ia  t r u d n o ś c i  p r a w ie  n ie  
do  zw a lc z e n ia .  T r u d n o ś c i  te  pćichodzą p r z e d e w s z y s t k i e m  
stądyófce z w y j ą t k i e m  lS o  m e r a  j .  f l i p o k r a t e s a  n ie  p r z y 
t a c z a  A r e t a e u s  an i  j e d n e g o  n a z w is k a  ja k ie g o ś ,  g r e c k i e g o  
łu b  o bceg o  a u to r a .  D o  ty c h  t r u d n o ś c i ,  s t a w ia n y c h  b a d a c z o w i  
p rzez  s a m e g o  A r e t a e u s a ,  p r z y c h o d z ą  je s z c z e  in n e ,  dly,^ 
n io n e  p rzez  f i lo logaw  i h i s to r y k ó w  m e d y c y n y ,  k tó r z y  się 
n ie  m o g ą  po g o d z ić  lej!)'do p o c h o d z e n ia  „ e a p e r i s t o n 11 ' 3 j 9  dzi&ła, 
p r z y p i s y w a n ę g ą .p r z e z  n i e k t ó r y c h  D i ó > s k o i  i d e s o w i ,  a  p rz te ;  
i n n y c h  u w a ż a n e g o  za b ę d ą c e  p o c h o d z e n ia  obcęgów P r z e c h y 
la j ą c  się n a  s t ro n ę  ty c h ,  k tó r z y  s t a r a j ą  się u d o w o d n ić ,  że 
„ e u p o r i s to n 11 n a p i s a ł  D i o s k o r i d e s ,  n r e l i b y s t n y  b a r d z o  
ł a tw e  z a d a n ie  z o z n a c z e n ie m  m n ie j  w ięcej w ie k u ,  w k tó r y m  
A r e t a e u s  m ó g ł  r o z w in ą ć  s w o ją  d z ia ła ln o ść  l e k a r s k ą .  YV ro z 
d z ia le  b o w ie m  92. d ru g ie j  k s ię g i  w s p o tn n ia n e g ó  dz ie ła ,  w y 
m ie n ia  a u to r  „ e u p o r i s to n 11 n a z w is k o  A  r  e t  a  e u s a ,  p o w o łu ją c  
się n a  j e g o  ro z d z ia ł  o le c z e n ia  c h o ró b  n e r k o w y c h  P r z y p a d 
k o w o  j e d n a k  n ie  d&szedl n a s  o d p o w ie d n i  ro z d z ia ł  p ism  
A r e t a e u s a  t a k ,  że  tw ie r d z e n ia  teg o  n a w e t  sp ra w d z i  A  n ie  
m oże m y .  G d y b y ś m y  zaś ten  roz d z ia ł  p o s ia d a l i ,  t o b y ś m y  i t a k  
p ra w d o p o d o b n ie  o p ró cz  tego  s p r a w d z e n i a  in n y c h  k o rz y ś c i  
n ie  m ie l i ,  1*3 w  tej c h w il i  spoAżyNya p rze c ie  p u n k t  c iężkpśo i 
n a  „ e u p o r i s to n 11, a czas  pow stania]jea<o s t a je  s ię  n ie o k r e ś lo 
n y m  z c h w i lą ,  g d y  są  t a c y ,  k tó r z y  w ą tp ią  pod  ty m  w z g lę 

1<18) 7t£p\ eu7iopia"tov oc7wX6Sv ym  auv d-STfOY ©app.iywtov ed, Sprengel
T. II. L ipsiae 1829.



d e m  w a u to r s tw o  D  i o s  k  o r i  d e s  a . O b o k  D  i o s  k o r  i d e s a  
in n a  j e s z c z e  p ra c a ,  z n a n a  pod ty tu łe m  „wspl wupsTow11, a  p r z y 
p i s y w a n a  A l e k s a n d r o w i  z A p h r o d i s i a s ,  k t ó r y  ż y ł  
z k o ń c e m  d r u g ie g o  i w  p ie rw sze j  po łow ie  t r z ec ieg o  w ie k u  
nasze j  e ry ,  w s p o m in a  o d w ó c h  p is m a c h  A r e t a e u s a ,  a  m i a 
n o w ic ie  „Tirspi 7cop£T(ov, wepl 'puXay.TŁ/.wv“ . G d y  j e d n a k  i p rze-  
c iw  te m u  a u to r s tw u  p r z e m a w i a j ą  b a rd z o  p o w a ż n e  o k o l ic z n o 
ści, o d p a d a  d la  n a s  i t a  p o d s t a w a  do b liższego  o k re ś le n ia  
w ie k u  A r e t a e u s  a. P o  t y c h  d w ó c h  a u to r a c h  pozo s ta je  
je s z c z e  j  a k o  n a jw c z e ś n ie j s z y ,  h o  z k o ń c a  c z w a r te g o  w ie k u  
P h i l a  g r i o s ,  z k tó r e g o  p ism  w y j ą t k i  p r z e k a z a l i  O r i b a -  
s i u s,  A  e t i u s z A m i d y  i P a w e ł  z E  g  i n  y . J a k  w i 
d z im y ,  o d n o ś n ie  do A r e t a e u s a  z a c h o w u je  się s t a r o ż y tn e  
p iś m ie n n ic tw o  b a rd z o  s c e p ty c z n ie ,  n ie  w s p o m i n a j ą c  o n im  
w ca le ,  lub  p r z y n a j m n i e j  b a rd z o  r z a d k o .  Co zaś n a jb a r d z i e j  
d z iw ić  m u s i ,  to  ok o l ic zn o ść ,  że n a w e t  t a c y  p is a rz e ,  k tó r z y  
m ogl i  m ie ć  d la  n ieg o  n a le ż y te  z ro z u m ie n ie  i c h ę tn i e  się 
sw o ją  z n a jo m o ś c ią  p i ś m i e n n ic t w a  p o p is u ją ,  j a k  n. p. G a -  
l e n ,  nio w s p o m i n a ją  o n im  an i  s ło w em  J a k i e  tego  m o g ły  
b y ć  p o w o d y ,  z w ła sz c z a ,  je ż e l i  id z ie  o G a l e n a ?  O d n o ś n ie  
do  C e l s u s a  p o s łu ż y ła  t a  o k o l ic z n o ść  n i e k t ó r y m  h i s to r y k o m  
m e d y c y n y  za  j e d e n  z d o w o d ó w ,  że on n ie  b y ł  le k a rz e m .  
N a  szczęśc ie  j e d n a k  n ie  m o ż n a  eo do  A r e t a e u s a  w ą tp ić  
w p o d o b n y  sposób .  T r u d n o  zaś  p r z y p u ś c ić ,  ż e b y  G a l e n  nie 
z n a l  A r e t a e u s a ,  je ż e l i  t y l k o  A r e t a e u s  p rz e d  n im  ży ł.  
N a s u w a  się w o b e c  teg o  p y t a n i e ,  c z y  on  n ie  ż y ł  pó źn ie j ,  niż  
G a l e n ,  lu b  też, —  j a k  to  W e i l  m a n n  p r z y p u s z c z a ,  że 
p rz e z  A r e t a e u s a  p r z e m a w i a ł  do  s t a r o ż y tn y c h  in n y  s ł y n n y  
l e k a r z ,  a  m ia n o w ic ie  A r c h i g e n e s ,  t a k ,  że  p i s m a  A r e 
t a e u s a  s t a ły  się d la  n ie b  z b y te c z n e m i .

W  b a rd z o  m o zo ln e j  p r a c y  W e  11 m a  n u  1J:|) z e s ta w i ł  
i p o ró w n a ł  ze  so b ą  u t r z y m a n e  u r y w k i  z dz ie ł  A r c h i g e 
n e s  a  z o d p o w ie d n im i  w y j ą t k a m i  z p ism  A r e t a e u s a ,  d o 
c h o d z ą c  do  w n io s k u ,  że A r e t a e u s  p o leg a  p ra w ie  n a  k a ż 
d y m  k r o k u  n a  A r c h i g e n e s i e .  J a k o  d o w ó d  zaś ,  że  się 
rzecz  n ie  m a  o d w ro tn ie ,  s łu ż y  m u ,  —  z re s z tą  n ie  b a rd z o  p rz e 
k o n y w a j ą c a  o k o l ic z n o ść ,  —  że s ię  A r c h i g e n e s  n a d  w szy -  
s tk ie m i  d o ty c z ą c e m i  s p r a w a m i  o b sz e rn ie j  z a s t a n a w ia ,  p o d 
czas ,  g d y  A r e t a e u s  o g r a n i c z a  się do  ile m ożnośc i j a k  
n a jk r ó t s z e g o  o d d a n ia  sw o ic h  m y ś l i .  I n n e m i  s ło w y :  A r c h i  g e -  
n  e s s łu ż y ł  j a k o  w z ó r  A r e t a e u s o w i ,  a l e k a r z e  s t a ro ż y tn i  
u d a w a l i  się w ob ec  tego ra c z e j  do  s a m e g o  ź ró d ła .  W  p o je 
d y n c z y  b a rd z o  sposób  t ł ó m a c z y  P e t i t 150) ten  o b ja w  ni e-  
p o w o ly w a n ia  się n a  A r e t a e u s a  p r z y j m u j ą c ,  p r a w ie  c a ł 
k ie m  d o w o ln ie ,  że A r e t a e u s  ż y ł  p ó źn ie j ,  an iże l i  G a l e n .  
po dczas ,  g d y  z n o w u  W  i g  g a  n 1S1) u w a ż a  z n a n e g o  A  r c h  i g  e- 
n e s a  za  p la g i a to r a  p ism ,  k tó r e  d z iś  p r z y p i s u j e m y  A r e t a 
e u s o w i ,  s t a r a j ą c  s ię  w ten  sp osó b  o b ja ś n ić  o k o l icz n o ść ,  że  się 
t a k  r z a d k o  s p o t y k a m y  z n a z w is k ie m  o s ta tn ie g o .  B e c k e r 152) 
w ie r z y  w  a u to r s tw o  D i  o s  k o r  i d e s  a co do „ e u p o r i s to n 11 
i o z n a c z a  d la  A r e t a e u s a  czas  po p a n o w a n iu  N e ro n a ,  u w a 
ż a j ą c  go  za ró w ie ś n ik a  A r  c h i  g e n  e s  a, m a j ą c  go j e d n a 
k o w o ż  za  s t a r s z e g o  od tegoż .  N a to s a m o  z a p a t r y w a n i e  [li
sze  się i S p r e n g-e 1 153), j a k k o l w i e k  tw ie rd z i  i s t a r a  się 
u d o w o d n ić ,  że  D i o s k o r i d e s  n ie  p isa ł  „ e u p o r i s to n 11. L o 
c h  e r 151) w ie rz y  w p r a w d z i e  w a u to r s tw o  D  i o s k  o r i d e  s a 
co do „ e u p o r i s to n 11, s t a r a  się j e d n a k  p o z y s k a ć  o b o k  ś w ia 
d e c tw a  D i o s k o r i d e s a  je s z c z e  in n e  d o w o d y .  T y c h  m a j ą  
m u  d o s t a r c z y ć  p is m a  A r e t a e u s a .  A r e t a e u s  po lec a  w p a 
d a c z c e  ś r o d e k  le c z n icz y ,  s p o r z ą d z o n y  z w ęży  135), z w a n y

9 Lipca 1904 PRZEGLĄD

uo) M W e l l m a n n :  Die pneumatische Sehule bis au f  Archige
nes in ihrer Entwickelung dargostellt, w wydawnictwie: Philologische Unter- 
sucliungen, wyd. Kiesling u Willamowitz-Moellondorf. Berlin 1895.

lil0) Be tri Peliti: Connnentarii et aniinadversiones in octo Are- 
taei Ciippadocis libros.

1Bl) D. Wiggan Praefatio De Aretaei aetate).
,r>'J) J P. K. Hacker: Geschichte der Heilkundc. Berlin 1822. T. 

I. str. 465.
I6“) K. Sprengel: Versuch einer pragmatischen Geschichte der 

Arzneikunde. Halle 1823 T. II. sir 113.
ir,‘) H Locher :  Aretaeus ans Kappadocien. Zunch 1847.
15s) De cur. diut. morb. lib. I. cap. IV. K. str. 311.
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k tó r e g o  w y n a l a z c ą  b y ł  A n d r o t n a c h u s  s t a r 
s z y ,  a r c h i a t e r  N e ro n a .  P o d o b n ie  p o d a ł  te n że  A n d  r o  m a 
c h  n s  i n n y  ś r o d e k ,  p o le c a n y  p rzez  A r  e t  a e u s a  -vlu 156) 
z w a n y .  T rz e c i e g o  n a re s z c ie  d o w o d u ,  z a c z e rp n ię te g o  z p ism  
A r e t a e u s a ,  d o s t a r c z a  L o c h  e r o  w i o k o l ic zn o ść ,  że A r e 
t a e u s  w sp o m in a  p r z y  o m a w ia n i u  le cz en ia  s k r ę c e n i a 157) j e l i t  
o a r c h i a t r z e  „ipy£xxpoę11. W ie d z ą c  zaś, że g o d n o ść  a r c h i a t r a  
s tw o rz o n o  d o p ie ro  za  cz a só w  N e ro n a ,  z n a jd u j e  L o c h e r  
w tem  do w ó d ,  że  A r e t a e u s  w k a ż d y m  ra z ie  n ie  m ó g ł  p r z e d 
tem  żyć .  D o  teg o  s a m e g o  w n io s k u  d o c h o d z i  K l o s e 158) in n ą  
d ro g ą ,  s t a r a j ą c  się u d o w o d n ić ,  że „ e u p o r i s to n 11 p i s a ł  n ie  k to  
i n n y ,  j a k  D i o s k o r i d e s  i że  j e g o  ró w ie ś n ik ie m  b y ł  A r e 
t a e u s .

W  o s t a tn im  c za s ie  z w r a c a n o  n ieco  w ię c e j  u w a g i  n a  
A r e t a e u s a ;  do  w y n ik ó w  j e d n a k  s t a n o w c z y c h  m im o  to 
je s z c z e  się n ie  doszło  I  t a k  p o z w a la  m u  Ł L a e s e r 159) ż y ć  
p o m ię d z y  d r u g ą  p o ło w ą  p ie rw sz e g o ,  a  p o c z ą tk ie m  t r z e c ie g o  
w ie k u  po C h r y s tu s ie ;  p o d o b n ie  c z y n i  i B a a s tG0), s k ł a n i a j ą c  
s ię j e d n a k o w o ż  ra c z e j  do o k r e s u  p o m ię d z y  r. 3 0  a 9 0  p i e r w 
szego  w iek u .  N a to m i a s t  P a g e l 101) o g r a n i c z a ł  czas  d z ia ł a l 
ności A r e t a e u s a  do  e p o k i  p a n o w a n ia  D o m ie y a n a  lu b  H a -  
d r y a n a ,  a  w ięc  do  d r u g i e g o  w ie k u ,  g d y  z n o w u  E u c l i s 1112) 
ro z s z e rz a  ten  o k r e s  z n a c z n ie ,  o g r a n i c z a j ą c  go  j e d y n i e  p i e r w 
s z y m  i c z w a r ty m  w ie k ie m .  W  z e sz ły m  r o k u  og łos ił  K o s s -  
m a n n 163) b a r d z o  z a jm u ją c e  s t u d y u tn ,  w  k tó r e m  z w a lc z a  
w s z y s tk ie  d o ty c h c z a s o w e  p r z y p u s z c z e n ia  i d o c h o d z i  do  w n io 
s k u ,  że  A r e t a e u s  ży ł  b e z  p o r ó w n a n ia  w cz eśn ie j ,  a  m i a 
n o w ic ie  n a jp r a w d o p o d o b n i e j  w  d r u g i m  w ie k u  p rz e d  C h r y 
s tu se m , lu b  m oże  n ieco  późn ie j .  O d w a ż n e  sw o je  lecz b a r d z o  
p ra w d o p o d o b n e  tw ie r d z e n ie  s t a r a  się p o p rzeć  r o z m a i ty m i  
d o w o d a m i ,  k t ó r y c h  j e d n a k  nie m o ż n a  p r z y j ą ć  bez  d r o b n y c h  
z a rz u tó w .  P r z e d e w s z y s t k i e m  u w a ż a  „ e u p o r i s to n 11 za  rzecz ,  
p o c h o d z ą c ą  od  D i o s k o r i d e s a  i o g ra n ic z a  w  ten  sposób  
sw o je  p o s z u k iw a n ia ,  k tó r e  w ięcej poza p ie r w s z y  w ie k  n ie  m a j ą  
w y c h o d z ić .  D ru g ie g o  d o w o d u  d o s t a r c z a  m u  ta  w ła śn ie  o k o 
liczność ,  k tó r a  d la  L o c l i e r a  b y ł a  ś w ia d e c tw e m ,  że A r e t a e u s  
n ie  m ó g ł  ż y ć  p rz ed  p a n o w a n ie m  N e ro n a .  M a m y  tu  n a  m yś li  
w y r a ź n ie  „apyyzTco;11, k tó r e  p o d łu g  L o c l i e r a ,  m ia ło  o z n a 
czać  g o d n o ść  l e k a r s k ą ,  s tw o rz o n ą  d o p ie ro  p rz ez  N e ro n a .  
K o s s m a n n  c a łk i e m  s łu sz n ie  n ie  g o dz i  s ię  n a  t a k i e  p o j
m o w a n ie  teg o  w y ra ż e n ia .  P o d łu g  n ieg o  n ie  n a le ż y  tu  p rzez  
a r c h i a t r a  ro z u m ie ć  p ia s tu j ą c e g o  j a k ą ś  w y ż sz ą  g o d n o ść ,  a  z a 
p a t r y w a n i e  " t§ ' w y d a  się z ro z u m ia łe m ,  jeżeli p r z y j m i e m y ,  że 
p rzez  a r c h i a t r a  n a le ż y  tu  ro z u m ie ć  j e d y n ie  l e k a r z a  w lep s z e m  
tego  s łow a  z ro z u m ie n iu ,  w  p rz e c iw s ta w ie n iu  do  m n ie j  w a r 
to ś c io w y c h  p a r ta c z y .  T a k  r o z u m u ją c ,  nie b ę d z i e m y  w p r a w 
dz ie  w s t a n ie  z teg o  t łó in a c z e n ia  p o z y s k a ć  d a n y c h  d la  o z n a 
c z e n ia  czasu ,  w k t ó r y m  ż y ł  A r e t a e u s ,  lecz  t ł u m a c z e n ie  
z y s k a  n a  p r a w d o p o d o b ie ń s tw ie ,  a o d p o w ie d n ie  m ie js c e  w  p i
s m a c h  A r e t a e u s a  s t a n ie  s ie  b a rd z ie j  z ro z u m ia łe m .

J a k o  d r u g ą  o k o l ic z n o ść  n a  p o p a rc ie  s w o je g o  z a p a t r y w a 
n ia ,  p r z y t a c z a  K  o s s m  a n  n j o ń s k i  d y a l e k t ,  c h a r a k t e r y z u j ą c y  
p is m a  A r e t a e u s a .  P r z y j m u j ą c  b o w ie m  t a k  w c z e s n y  o k re s ,  
j a k o  n a jp r a w d o p o d o b n i e j s z y  d la  A  r  e t  a 'o  u s a ,a s t a je  się j e g o  
jo ń s k i  d y a l e k t  ła tw o  z ro z u m ia ły ,  bez  k o n ie c z n o śc i  u c ie k a n ia  
s ię do  so f izm atów  i p o w o ły w a n ia  się n a  L u c i a n a .

T rz e c im  p o w o d e m ,  d l a  k tó r e g o  K o s s m a n n  w y z n a c z a  
A r e t a e u s o w i  d r u g i  w ie k  p rzed  C h r y s t u s e m ,  j e s t  s p r a w a  
o w eg o  le k u ,  sp o rz ą d z o n e g o  z w ęży ,  k t ó r a  p o s ł u ż y ła  L  o-

l5r>) De cur. ac  morb lib. I. cap. VII. K- str. 226.
ir'7) Ibidem lib. II. cap. V. K. str. 271.
158) Janus,  Gotha 1851. T, I. sir 121.
l6°) H. H a e se r : Lehrbuch der Geschichte der Mediom. Jena 1875.

Tom I. str. 341.
160) J. H. B a a s :  Die geschichtliche Entwickelung des arztlichen 

Standes. Berlin 1896. str. 94,
lt;i) J. Pagel: Einfiihrung in die Geschichte der Medicin. Berlin 

1898. str. 108.
l0i) R. F u c h s : Geschichte der Heiikunde bei den Griechen

w Puschmanna, Handbuch der Geschichte der Medicin. T. 1. str. 336.
lli3) R. Kossm ann: Wann Iebte Aretaeus aus Cappadocien? Miln- 

chener medicinische Wochenschrift. T. 49.



4 2 0 PRZ EG L Ą D  LEKARSKI N r  2 8

c h e r o w i  t a k ż e  n a  p o p a rc ie  j e g o  c a lk i ę m  o d m i e n n y c h  tw ie r 
d zeń .  O tóż  K o s m a n n  z b i j a  je, u t r z y m u j ą c ,  że .Gek ten  j u ż  
z n a ł  N i k a n d e r ,  k t ó r y  p rzec ież  ż y ł  w d r u g i m  wielyu p rzed  
C h r y s tu s e m .  P r a w d a ,  że le k  te n  sp o rząd za !  j u ż  N i k a n d e r ,  
lecz’ p r a w d ą  je s t  t a k ż e ,  że G a  l e n  w s p o m in a n o  in n y m  p o 
d o b n y m  l e k u ,  o d m ie n n ie  s p o r z ą d z a n y m  w e d le  p rz e p isu  A n -  
d r o m i c h a ,  u w a ż a ją c  ten  za  lepszy .  K t ó r y  zaś  z ty c h  l e 
k ó w  p o le ca ł  A r e t a e u t ,  tego. n ie  w ie m y .  Z re s z tą  n ie  u le g a  
w ą tp l iw o ś c i ,  że i N i k a u d e r  n ie  p r a c o w a ł  sam o d z ie ln ie ,  
g d y ż  po leg a ł  na  A p o l l o d o r u s i e ,  a  w  ten  .sposób m o ż n a b y  
o k re s  p o z n a n ia  tegro le k u  je szcz e  d a le j  p o su n ą ć .

i J p h e ą e  j e d n a k  stanow czoTsw oje  tw ie r d z e n ia  u c h ro n ić  p rz ed  
m o ż l iw y m i z a rz u ta m i ,  m u s i  s ię  K o s s m a n n  je szcze  w p ie rw  
u p o ra ć  z C  a e 1 i u s e m A u r e l i a  n e m. 'Fen b o w ie m  w sg o fm n a  
w  p rz e d m o w ie  do sw o jeg o  dz ie ła  (jCehorobaćh d łu g o t r w a ły c h  
o T h e m i s o n i e ,  j a k o Ł o  p ie r w s z y m  aut<oi;ze lepszego  .dz ie ła  
o c ie r p ie n i a c h  d łu g o t r w a ły c h .  Z  C a e l i u s A m  z a ła tw ia  się 
Iv ę s s m  a n n s z y b k o ,  t ł o m a c z ą c  ‘jego  z d a n ie  o T h e m is o n ie  
n ie z n a jo m o ś c ią  A r e t a e u s a .  B y ć  m oże ,  że  i [ tak  w  r z e c z y 
w istośc i j e s t ;  s ta n o w c z o  j e d n a k  tegjb tw ie r d z ie H n ie  m ożna .  
Z  ok o liczn o śc i  b o w iem , że C a K l i u s  o A r o t a e u s i e  n ie  
w s p o m i n a ł  nie w y n i k a  n i c ;  a  g d y b y ś m y  z tego  chc ie l i  t a k i  
w n io se k  w y c ią g n ą ć ,  j a k  to u c z y n i ł  K o s s m a n n ,  m u s ie l i 
b y ś m y  ten  s a m  s p t S i b  z k S tS o w a ć  do jG.b 1 e n a  i do ty lu  
i n n y c h ,  k tó r z y  p rzec ią ż  ró w n ie ż  n a z w is k a  A r e t a ą u s a  n ie  
w y m ie n i a ją .  P o d o b n y  s p c E b  ro z u m o w a n i a  je s t  j ę s ż c z e  i z tego 
p o w o d u  n ie p o t r z e b n y ,  g d y ż  C a e l i u s  A u r e l i ą n u s  n ie  po- 
w ia d a ,  że p rzed  T  h e m i s o n e  m n ie  by-ło w a M e  ż a d n e g o  
a u to r a ,  k t ó r y b y  n a p is a ł  dz ie ło  o c h o r o b a c h  p r z e w le k ły c h ,  
i a k  tego  c h c e  K o s s  m a n n ,  lecz  on  tw ie r d z i  j e d y n i e ,  że 
n ie  ę k p i s a n o  ż a d n e g o  l e p s z e g o  d z ie ła ,  w k t ó r e m b y  c a ły  
m a t e r y a l  d o ty c z ą c y  b y ł  z e b r a n y  s y s t e m a t y c z n ie  i u p o rz ą d  
k o w a n y ,  c h c ą c  t e m  n ie j a k o  u s p r a w ie d l iw ić  s w o ją  p racę .  
„ S c n ib e n t iu m  ig i tu r  m e d i c in a m  n u l lu s  an te  T h e m is o n e m  ta r -  
d a r u m  p a s s io n u m  jcuiationfes p r i n c i p a l i t e r  p y d i n a v i t “ 1C4). 
Z re s z t ą  m ó g ł ,  C i C e l i u s  liawjet z n a ć  pisnij*. A r e t a e u s . a  
(czego  in y  j e d n a k  b y n a jm n ie j  n ie  tw ie rd z im y ) ,  a  sam ,  j a k o  

j i u t o r  d z ie ła  o d łu g o t r w a ły c h  c h o ro b a g h ,  m ie ć  o in n em  — do- 
ty c z ą c e m  tej .sam ej m a te ry i ,  m n ie j  k o r z y s tn e  p rz e k o n a n ie .

K  o s s ni a  n n o .w i b a rd z o  im p o n u  je p o d o b ie ń s tw o  z a 
p a t r y w a ń  i n i e k t ó r y c h  w v ra ż e ń ,  j a k i e  z a ch o d z i  p o m ię d z y  
A r e t a e u s e m  a N  i c a  n d r e m .  P r a w d a ,  że rów nd śo  p o g lą 
d ó w  p o m ię d z y  d w o m a  a u to r a m i  d a j e  dz iś  do  m y ś l e n i a ;  
o p ie r a ć  j e d n a k  n a  n ie m  d o m y s łó w  i w y c ią g a ć  s tąd  w n io sk ó w  
n ie  m o ż n a ,  z w ła sz c z a  o d e  idz ie  o a u to r ó w  ś w ia t a  s t a r o 
ż y tn e g o .

O s ta t e c z n ie  c h c ie l ib y ś m y  j.eś^cze z w ró c ić  u w a g ę  ua  
j e d n ą  ok o liczn ość ,  k tó r a  K o s s m a n n O - w i  p o s łu ż y ła  zj^j d o 
w ód, że A r e t a e u s  ż y ł  p r z e d  A  r c h i gje n  e s e m, że w ięc 
n ie  m ó g ł -z , , j e g o  p ism  k o r z y s ta ć .  A  r  e  t a  e u sj*. O m aw ia ją c  sło- 
n io w a c in ę ,  u ż y w a  p o ró w n a n ia ,  że s k ó m  tak ic l i  c h o r y c h  ztnie- 
n i a ' | i ę  t a k  b a r d tz0, iż s t a je  się p o d o b n ą  do  s k ó r y  słon ia ,  
„co; śAe®,»; tó 1,i5). P o n ie w a ż  zaś  A  r c h i g  e n  e s o k r y ł a

-s ło n iow ac in ę  p rzez  „e łep lian t i ,as is“ £„śAsfixvTL3«;'.;“ ), s t ą d  w n io 
s k u j e  KSpHs m a-ii j l  żeL A  r c h i g  e n e s s tw o r z y ł  tp o k r e ś l e 
n ie  z w y ra z u  , j e z n a j d u j ą c e g o  się w  opisie. A  r e t  a  e- 
ulsja. P r a w d o p o d o b n ie  A r e t a e u s  rz e c z y w iś c ie  ż y ł  p r j e d  
A  r  c l i  i g  e n e s e m;R p rz y to c z o n e  j e d n a k  m ie j sce* n ie  inoże 
p o s łu ż y ć  n a  p o p a rc ie  teg o  tw ie r d z e n ia ,  g d y ż  o k re ś le n ie  sło- 
n io w a c in y g p r z e z  „ e ^ s ę o c w i b y ł b  w  G rfioyi i w  d o d a t k u  
j e s z c z e  p rzed  A r  c h i S e  n e s e m  p o w sz e c h n e m ,  ą* on go n ie  
użył,  j a k o  p ie rw s z y ,  cj&jgo d o w o d ó w  dp-st&pcża C  el s u 
„ I g n o t u s  f iu te m  pSSiie m I t a l i a ,  f r e ą u e n t i s s i m u s  in q u ib u s -  
d a m  re g lo n ib u s  is m o r b u s  esj ,  im eni G ra e e i
v o o a n t “ .

N a  p o d s ta w ie  ty c h  sw o ic h  w y w o d ó w ,  k tó r e  się K o s s 
m a n n  s ta ra -p rz e p ro w a d z ić » ,o d p D w ie d n i i j  j o  sw Sgh z a ło ż e n ia  ,

164) Caplii Aureliani^Siccensjs, de morbis abulis et chronicis. ed. 
Almeloveen Amstgledami 1875; Praefalio str. 268.

185) De caus et sign. diut morb. lib. II. cap. XIII. K. str. 178 
l66) Celsus de medicina lib. III. cap. XXV.

z p e w n ą  k o n ę je k w e n c y ą ,  do ch o d z i  on do  w n i o s k u , ... w p ro s t  
p r z e c i w n e g o  an iże l i  W e i l  m a n n ,  z k tó r e g o  w y n i k a ,  że 
A r e t a e u s  n ie  m ó g ł  k o r z y s t a ć  z p ism  A r c h i g e n e s a .  
g d y ż  ż y ł  z n a c z n ie  w cześn ie j ,  an iże l i  ten  o s ta tn i ,  ż e ) ra c ze j  
A r c h  i ] 7e  n S o w i  s ł u ż y ły  j a k o  s u b s t r a t  p r a c e  A r e t a e u s a .  
N a  p o p a rc i e  tego  o s ta tn ie g o  p rz y p u f f io ża n ia  n ie  d o s t a r c z a  
j e d n a k  K  cjs. s m ^  n n ż a d n e g o  d o w o d u .

W n io s k i  W  e 11 m a n  n  a i K  o s s in a  n  n a, w p ro s t  s p r z e 
czn e  ze s^bą,^ są  d o w o d e m ,  j a k  to t r u d n o B iz n ą e fz y ć  w ie k  
a u to r a ,  n ie  p o w o lu m c e g H  się  n a  i n n y c h  au to ró w .  l e ż e l i 
b y ś m y  j e d n a k  p rz y ję l i  w n io s k i  W e  11 m a n n  a j a k o  p r a w d o 
p o d o b n e ,  m u s ie l ib y ś m y  n a b r a ć  n ie  b a rd z o  k o r z y s tn e g o  w y 
o b ra ż e n ia  o A r e t a e u s i e .  N a  z a k o ń c z e n ie  b o w ie m  d r u g i e j  
k s ięg i  o le c z en iu  c h o ró b  o s t r y c h  poleęfa le k a r z o m  r a c z e j  z a 
s t a n a w ia n ie  s ię  i p r a c ę  s a m o d z ie ln ą ,  an iże l i  z a g łę b ia n ie  się 
w  o w ocach  p r a c y  i n n y c h  au to ró w .  ,,Xi>v) x.ai tov xutov 
t łv k  Ęuvsu~opśsiv, p.v) wźvTa x ćjuyypwpty] 7rp o S v o '/T 'J  tov 
vśoS .  W  te m  z a p a t r y w a n i u  A r e t a e u s a  m ożeMleźeć  k lu c z  
do z ro z u m ie n ia ,  d la c z e g o  s ię  s a m  n ie  p o w o łu je  n a  ż a d n e g o  
le k a rz a .  C h c e  s a m  p ra c o w a ó .^ p h c e ,  b y ć  s a m o d z ie ln y m .  G d y 
b y ś m y  zaś z g o d n ie  z W  e 11 m a n n e m p rz y  jęli,  że A  r e- 
H e u s  o p ió ra l  się n a  A r  e h  i g  e n e s i e, m u s ie l ib y ś m y  p r z y 
toczone  j ć g o  z a p a t r y w a n i e  n a  k o r z y s t a n i e  z i n n y c h  p i s a r z y  
u w a ż a ć  j e d y n i e  za  w y b ie g ,  k tó r y  m ia ł  p o k r y ć  j ę g o  c z y n 
no ść  p la g ia ^ o rs k ą  i o d w ró c ić  od n ie j  uw ag ę .  P o d s t a w y  do  
p o d o b n e g o  tw ie r d z e n ia  o p is a rz  u ftej m i a r y ,  j a k i m  b y ł  A r e 
t a e u s ,  d o t y c h c z a s  n ie  m a m y .  N ie  u s p r a w ie d l iw ia ło b y  zaś 
p o d o b n e g ć j1 p r z y p u s z c z e n ia  an i  j e g o  w y k s z ta ł c e n ie  l e k a r s k ie ,  
k to e fe -m u sia ło  b y e  w ie lk ie ,^an i  też  j e g o  s k r o m n o ś ć  n a  p u n k c i e j  
w ła sn e j  osoby. Z g a d z a ł b y  s ię  n a to m ia s t  p r z y to c z o n y  p o g lą d  
A r e t a e u s a  ra cze j  z z a p a t r y w a n i a m i  K o s s m l i i n a ,  k t ó 
rego  d o w o d y  B H t e t y  po zes taw ia ją ,  pe w n e ,  w y ż e j  w y k a z a n e  
w ątp liw ośau  i d o p u s z c z a j ą  z n a c z n e  jeszcze, w a h a n ia ,  clfrn 
c ia ż b y  n a w e t  w k i e r u n k u  p rzez  n ieg o  n a z n a c z o n y m .

W  k a ż d y m  ra z ie  d rog i  d o ty c h c z a s  o b ra n e  n ie  d o p ro 
w a d z a ją  do  ż a d n y c h  s t a n o w c z y c h  w y n ik ó w .

R o z p a t r z m y  się t e d y ,  o. ile g in e k o lo g ic z n e  u w ag i  A  
t a e u s a  p o z w a la j ą  n a  w n io sk i  w tej s p r a w ie ,  n ie  ł u d z ą c  się 
j e d n a k  b y n a j m n i e j ,  a ż e b y  n a m  u d a ło  się n a  tej d ro d z e  
s p r a w ę  s ta n o w c z o  ro z s t r z y g n ą ć .

S p o t y k a m y  t a k  mal.o u w a g  o. a n a to m i i  m ie d n ic y ;  że  
o n e  n a s  n ie  u p r a w n i a j ą  do  ż a d n y c h  k o n k r e t n y c h  w n io sk ó w . 
J e ć l y n ą jo k o l ic z n o ś ć ,  k t ó r a b y  m oże u k i p o d n i e s i e n i a ' " s ł u ż y ł a ,  
to t a , ' ż e  A r e t a e u s  p a m ię ta  o k r ę g a c h  lę d ź w io w y c h ,  j a k o  
c z ę śc ia ch  s k ł a d o w y c h  m ie d n ic y ,  z a z n a c z a j ą c  te in  ich  w a 
żność  pod  w z g lę d e m  g in e k o lo g ic z n y m ,  czego  w s t ą ro ż y tn e m  
p i ś m ie n n ic tw ie  w o gó le  n ie  z n a jd u j e m y .  N a d  k s z t a ł t e m  kośc i  
k r z y ż o w e j  n ie  z a s t a n a w ia  się w ca le ,  p o z o s ta jąc  pod  ty m  
w z g lę d e m  w ty lg j  p o za  w s z y s tk im i  p is a rz a m i ,  p o o z ą w sz y ^ o d  
H  i p o k  r  a t ‘e s a  v&ż do O r i b a s i u s a.

B a rd z o  w s te c z  p o s u w a  t a k ®  A r e t a e u s a  jeg ó  'p p i s \  
części m i ę k k ic h ,  k t ó r y  pozostawia', w ą tp l iw o ść ,  c z y  u w a ż a ł  
m a ó ią ć  w ra z  z p jiohw ą j e d e n  n a r z ą d ,  e f y  też  za  d w a .  
N a  szczęśc ie  m o ż n a y tu  s p r a w ę  ro z s t r z y g n ą ć  n ;e rk o rz y ść  o d 
rę b n o ś c i  t y c h  n a r z ą d ó w .  O k r e ś l e n ie  ich  j e d n a k  w s n ó jn ą  n a 
z w ą  „u<jtŚ;7)“ d a j e  p rzec ież  do  m w ślen ia  i z w r a c a  u w a g ę  n a  
n ie p e w n o ś ć ,  k t ó r a  k a ^ S p r z y p u s z c z a ć ,  że d o k ł a d n y  opis 
p o c h w y ,  j a k i e g o  d o k o n a ł  S o r a n u s .  n ie  b y ł  z n a n y  je s z c z e  
A r  e t  I l e  u s o  w i.

A n ą to m ią "  m a c ic y ,  a  z w ła sz c z a  w ig ra  w  i s tn ie n ie  j e 
d n e j  t y l k i S j a m y ,  w y k a z u j e ' z g o d n o ś i g z  a u to r a m i  p ie rw sze g o  
w ie k u  po O h ry k tu s tó ?  B a rd z o  d a le k o  wś^ecz p o su w k ^ g o  n a 
to m ia s t ,  co p o w ia d a  o o d rę b n e m  ż y c iu  m a c ic y  i o jej zdo l
ności p rz e n o s z e n ia  się, g d y ż  w te n  sposób  z b l i ż a  sw o je  z a 
p a t r y w a n i e  do  "te^o, j a k i ®  rniaP.p macicy* P l a t o n .

B r a k  u w a g  o "częściach d o d a tk o w y c h  ma-ejpy n ie  d o : 
w odzi n icze g o ,  p o d o b n i e ż  j a k  i tą’ o k o l ic z n o ść ,  że  A r ^ H  
t a e u s  z n a l  w ię z a d ła  o k r ą g l f S  g d y ż J t e  z n a ł  jeszcze H e 
r o  f i  1.

P o d  w z g lę d e m  z n a c z e n ia  m ie s i ą c z k i  d la  z d ro w ia  k o 
b ie ty  i je j  p r z y c z y n  zb l iż a  się do H e r o f i l a S a  n a  p u n k c ie  
p o w s ta w a n ia  n a s ie n ia  do  H i p o k r a t e s a .
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Z  u w a g  d o ty c z ą c y c h  p o ro d u ,  j e d y n i e  u w ą m r  o w y d o 
b y w a n iu  ło ż y s k a  p rze ć  p o c ią g a n ie  za s t e r c z ą c e  b ło n y  up c r l  
w ażn ia  n a s  do  w n io s k u ,  że A r e t a e u s  p o d z ie la ł  ra c z e j  z a 
p a t r y w a n i a  l e k a r z y  p ie rw sz eg o  w e k u .  j a k  n. p. S o r a n u s a .  
O k o l ic z n o ś ć  j e d n a k o w o ż ,  że A r e t a e u s  o p o w ia d a  o z w y 
c z a ju  p o c ią g a n ia  za  b ło n y ,  w s k a z u je  na  j e g o  częs tsze  sto- 

f s o w a n i c  p rzez  l e k a r z y  w sp ó łc z e s n y c h ,  a w ięc  n a  te n  je s z c z e  
d o s y ć  w c z e sn y  o k re s ,  k t ó r y  g a n i  S o r a n u  s. — O k o l iczn o ść ,  
że położne, d o k o n y w a ły ;  p o w a ż n y c h  z a b ie g ó w  p rzy  porodzie ,  
w s k a z u je  n a  c z a sy ,  k t ó r e  zn a c z n  le C e l s u s a  w y p rz e d z i ły .

Uwśfetn o p r z y s ta w ie n iu  n o w o r o d k a  d o  p ie rs i  m a tk i  
bezpua :edn io '  po j e g o  p rz y j ś c iu  na . ' iśw ia t  w s k a z u j ą  ró w n ie ż  
na  c za sy  p rz e d o b ry s tu s o w e , ' - ,g d y ż  j u ż  S o r a n u s  z g a n i ł  ten  
z w y c z a j  n a le ż y c ie ,  w s k a z u j ą c ’ na  n ie w ła ś c iw e  p o s t ę p o w a n i a  
w ty m  k i e r u n k u  d a w n y c h  l e k a r z y .

T a k ż e  w  pa to log ii  n a r z ą d u  ro d n e g o  m o ż n a  w s k a z a ć  n a  
d u ż o  p o g lą d ó w ,  k tó r e  A r e t a e u s  a  p o s u w a ją  k u  czaforn  
p r z e d c h r y s tu s o w y m .  D o  ty c h  n a le ż ą  jego p o g lą d y  r ią  e ty o -  
logię i lecz en ie  p rz e n o s z e n ia  ;s ię  m a c i c y  w  u s t ro ju ,  z a p a t r y 
w an ie , '  że o b łęd  lu b i e ż n y  ( s a t y r i a s i s )  j e s t  c h o ro b ą  p łc i  
m ę z k ie j ,  j a k o  też n ie  m n ie j  jego z d a n ie  o is toc ie  i l e cz en iu  
h is te ry i .

S t r e s z c z a j ą c  ten  w y n i k ,  d o c h o d z im y  do p r z e k o n a n i a ^  
że w iado m o śc i  g in e k o lo g ic z n e  A r e t a - e u s a  k a ż ą ,  m im o  n ie 
k t ó r y c h  b a r d z o  p o s tę p o w y c h  z a p a t r y w a ń ,  p r z y p u s z c z a ć ,  iż 
on ży ł  n a jp r a w d o p o d o b n ie j  p rz e d  C h r y s tu s e m .  Do p rz y ję c ia  
j e d n a k o w o ż  d r u g ie g o  w ła śn ie  w ie k u ,  j a k o  tego ,  w  k tó r y m  
ż y ł  A r e t a e u s ,  n ie  m a m y  n a  r a z i - j e s z c z e  śc is łe j  p o d s ta w y ,  
g d v ż  b a d a n i a  K o s s m a n n a  d o p u s z c z a j ą  z n a c z n e  w ą tp l i 
w ości w  j e d n y m  i d r u g i m  k i e r u n k u .  J e d n a  j e d n a k o w o ż  
ok o lic zn o ść  "będzie c ięż k o  w a ż y ła  n a  szali p r z y  b a d a n ia c h  
n a d  w ie k ie m  A r e t a e u s  a, nifel p o z w a la ją c  z b y t  d a le k o  
się p o su w a ć  poza  r o k  n a r o d z e n ia  C h r y s t u s a :  że  b y ł  zw o le n 
n ik i e m  sz k o ły  p n e u m a t y c z n e j ,  j a k k o l w i e k  z a jm o w a ł  w obec  
n ie j s t a n o w is k o  e k le k t y c z n e .
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IX. Wiadomości bieżące.
Kraków, dnia 7 lipca

*  Wydział krajowy na najbliższej se sy i  sejmowej wystąp 
z wnioskiem utworzenia stałej posady „kierownika! oddziału chorób 
zakaźnych w krakowskim szpitalu Sś,w. Łazarza.  W umotywowaniu 
swem Wydział krajowy podniesie, że „choroby zakaźne, z natury swej 
ciężkie i niebezpieczne, wymagają ustawicznej obecności lekarza we 
dnie i w nocy. Lekarz ordynujący w tym oddziale musi mieć chara
kter samoistnego kierującego funkeyonaryusza, zarówno ze wzglęftu 
na potrzebę wyspecyalizowania się w tej gałęzi wiedzy lekarskiej, ja- 
koteż i dlatego, że wszelkie komunikowanie się takiego lekarza z cho
rymi w innych oddziałach i z lekarzami w szpitalu powinno być ze 
względu na zakaźny charakter chorób, z któren.i ma do czynienia, 
zupełnie wykluczone". Tak rzecz pojlęta budzi logicznie wywniosko
waną nadzieję, że względnie do wyjątkowo wysokich wymagań, lekarz 
„kierujący" oddziałem chorób zakaźnych będzie odpowiednio wyna
grodzony: briiigkgfc) ma być, w szpitalu „dzień i noc*,  skora. mu nie 
wolno s ty k a ś . s ię  z chorymi i lekarzami w szpitalu, a  tem samem 
i z publicznością, skoro nm mu izkać przy oddziale, a zatem żyć musi 
w stanie kawalerskim i skoro ma pracować sam, bez sekundaryuSza, 
to pomijając nąJFażenie własnego życia i zdr,cuvia, powinien on być tak 
zapłacony, latśeby nie potrzebował szukać innych źródeł dochodów poza 
szpitalem; tymczffsem płaca takiego „k iK ow nika"  ma wynosić w ciągu 
pierwszych pięciu lat 1600 koron, t. j. tylko o 200 koron więcej, niż 
płaca sekundaryusza starszegołfra po pięciu latach ma on mieć prawo 
dó trzech dodatków pięcioletnich po 800 koron. A zatem teff niewol
nik, mający pozostać „dzień i n o c j ln a  stanowisku (chociaż mu szpital 
wiklu nie daje), skazany wyłącznie na własną pracę.,(bez sekundaryu 
sza), ale obciążpny całą odpowiedzialnością za wypadki z chorymi go
rączkujący r i i często nieprzytomnymi, mający żyć w dożywotnim ce
libacie, boć rodziny przecież nie umieści przy oddziale chorób zakaź
nych, powtarzamy — za tę ciężką, odpowiedzialną i niebezpieczną dla 
jego życia i M rowia pracę, ma pobierać płacę niższą o wiele od płacy 
prymaryuszów innych oddziałów. Zapytujemy, po co ten typ nowy 
lekarza szpitalnego? Czy tylko naprawdę pomysł ten podyktował wzgląd

na dobro chorych dobro szpitala i nauki ? Czy nie zachodzi tu ten 
czyn osz^redności,  który w skutkach ólćazuje się rozrzutnością? Wy
magania najwyraźniej óbliazbne śą  na kandydata doświadczonego i wy- 
specyal^rpmliegn, a  płaca i warunki pracy zmierzają wprost do tego, 
^e tym „kierownikiem oddziału chorób zakaźnych" może zostać tylko 
lekarz bez zajęcia, zmuszony brać to, co się nastręcza, byle jo  coś się 
zaczepić. Tak się nie tworzy posad w instytucyaeh poważnych i na 
takich warunkath nie zyskuje się dzielnych funkeyonaryuszów. Prze
widzieć nie możemy uchwały W. Sejmu, aljSprzekonani jesteśmy, że 
posłowie lekarze przedstawią tę sprawę ze s tam w isk a  rzęgzowego i le
karskiego, oraz przyłożą,. ręki do wytworzenia nie jakiegoś „kierowni
ctwa", lecz p r y m a r y a t u  chorób zakaźnych ze wszystkiemu prawami, 
przywiali  nemi do tej posady, a jednocześnie nie spuszczą z oka od
powiednio obmyślanej emerytury, a to ze względu na wielkie niebez
pieczeństwo dla zdrowia, a  nawul życia lekarza, kierującego oddziałem 
chorób zakaźnych.

*  Podczas ostatniej sesyi polecił W Sejm Wydziałowi krajo
wemu wygotować w. ciągu bieżącego roku plany i kosztorysy na bu
dowę w zachodniej Galicyi zakładu d li  obłąkanych na 560 łóżek. 
Czyniąc zadość tej uchwale, rozpisał Wydział krajowy konkurs na 
grunta pod budowę zakładu i otrzymał 40 ofert, z ktwych wybrał 8, 
jako najstosowniejszych. Parcele tę oglądał już  mspektor szpitali, 
Dr. S t e l l a  S a w i c k i ,  a  w ciąęu bieżącego tygodnia miał je  zba
dać p. O n y s z k i e w i c z ,  członek Wydziału krajowego i szef departa
mentu szpitalnego. Ostateczny wybór gruntu uchwali W. Sejm na n a j
bliższej sesyi.

*  Dziekanem wydziału K a r s k i e g o  Uniwersytetu lwowskiego wy
brany został próf. W ł o d z i m i e r z  L u k a s  l e w i c  z.

*  D. 20 czerwca odbył się w Krakowie wykład habilitacyjny 
Dra S t e f a n a  H o r o s z k i e w i c z a ,  asystenta przy katedrze medycyny 
sądowej, na' temat: >0  znd®zeniu badania kryoskopowego i przewo
dnictwa elektrycznego krwi w przypadkach śmierci z utonięcia^.

*  Wydział krajowy mianował Dra R o m a n a  M e r u n o w i c z a 
sekundaryuszem starszym, a  Dra B r o n i s ł a w a  P a w l i k o w s k i e g o  
sekundaryuszem młodszym w Uvo.wskim szpitalu powszechnym.

*  KoJfcepiści sanitarni: Dr. L e o p o l d  H a i m  i Dr. M a r y  a u 
S z a y n o w s k i  mianowani zostali dekarzami powiatowymi, a  asystenci 
sanitarni: Dr. li d m u n d K o w a 1 s k i i Dr. A d a m  S z u l i s ł a w s k i  
koncepistami sanitarnymi.

*  Prof. L B a r a n o w s k i ,  członek honorowy-Tow. leka'rd krak., 
złożył 100 koron na >Dom właśńyc tegoż Towarzystwa.

*  Towarzystwo dermatologiczne krakowskie przelało ze swej 
kasy 800 koron do funduszu „Domu własnego" Towarz. lekarskiego 
w Krakowie.

*  Wileńskie Towarzystwo lekarskie Uczyło w r. 1903 członków 
275; odbyło posiedzeń zwyczajnych 10, nadzwyczajnych 3, administra
cyjne I. Na posiedzeniach zwyczajnych wygłoszono 14 wykładów i u l j  
ukovvvch.

*  Wyszedł z druku zeszyt Ó s m y  dzieła zbiorowego „ N a u k a .
0 c h o r o b a c h  w i .v n ę t r z n y c h" ,  wydawanego przez prof. J  a- 
w o r s k i e g o .  Zeszyt ten mieści w B ib ie  : „Chor-oby wątroby, trzustki
1 śledziony" (napisane pi;zez prymaryusza Dra P i s k a  w e Lwowie) 
i choroby przełyku i żołądka (napisane'przez prof. J a w o r s k i e g o )  
Do nabycia w księgarni H. A l t e n b e r ^ a  we Lwowie i S. A. K r z y 
ż a n o w s k i e g o  w Krimowio po cenie 3 K. Zeszyt dziewiąty wyjdzie, 
we wrześniu b. r.

*  Między 21 a 27 czerwca donieśi&no uładzy o nowych przy
padkach d u r  u o s u t k o w e g o  w następujących powiatach Galicyi:  
brzeżańskim (1 gm.), buczackim (1 gm.), cSflfcj-tkowskim (1 gm.), dobro 
milskim (1 gm.), gródeckim (1 gm.), jaworowskim (A .g m ) ,  lwowskim 
(1 gm.), mosfciskim (2 gm ), rawskim (6 gm.);tskałackim (Sigm.), staro- 
samburskim (1 gm.), stryjskim (1 gfff.-), tarnopolskim (1 gm.j).. Irombo- 
welskim (1 gm ), turczańskim (2 gm.), żólkiewskim(l gm.).
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Mianowania. Profesorowie nadzwyczajni: S a p i e  żko (chirurgia), 
B o r y s o w  (farmakologia) i Ł y s e n k ó w  (operacyjna ch irurg ia)‘miano
wani zostali profesorami zwyczajnymi w Odesie; tamże doc. Za  ru 
b in  mianowany profesorem nadzwyczajnym dermatologii i J&filidolo- 
gii. Dr. S c h r ó d e r  otrzymat tytuł profesora w Bonn. Dr. R o m b e r g  
mianowany kierownikiem kliniki lekarskiej w Tybindze.

Nekrologia. Zmarli: Dr. J ó z e f  N i k l e w s k i ,  ląt' 70, Radca zdro
wia, zmarł w Jarocinie. Dr. O p e n h e i m c r ,  prof. farmakologii — 
w Heidelbergu. Dr. P e a r c e .  prof. chorób nerwowych — w Filadelfii. 
Dr. D u f f ,  prof. położnictwa. — w PitjabuHu.

Bibliografia:
— Medycynti Nr. 26. B o r z y m  o w s k i  Trzy przypadki zeszy

cia ran serca i teorya zszywania ran serca, oparta na spostrzeżeniach 
własnych (c. d.).

— Biblioteka lekarska  Z. X II (1903), I, II, III, V i V I (1904) za
wiera ciąg dalszy dzieł l . a n d e r e r a ,  R u n g e g o  i D i e u  la fo y ’a , oraz 
początek «Podręcznika Mo r a c z e w s k i eg o do badań chemiczno-kli- 
nicznyclm.

— Przegląd dentystyczny Nr. 5. D z i e r ż a w s k i :  Przypadek 
z praktyki. Z i e m e n s :  W  jaki sposób wulkanizować kauczuk, żeby 
wychodził z kiuwety gładkim?

— Glos lekarzy Nr. 13 zawiera : § 43 e) Ordynacyi dla leka
rzy. — Położenie inateryalne i stanowisko społeczne lekarzy w Gali- 
cyi. — Taryfa lekarska. — Taryfa sądowo-lekarska w  sprawach nie
spornych. — W  sprawie krajowych zakładów dla obłąkanych.

— Gazeta lekarska  Nr. 26. H o r w i t z ó w n a :  Przyczynek do 
sprawy powstawania białych ciałek krwi. B r u d z i ń s k i :  Przyczynek 
do leczenia szkarlatyny surowicą przeciwpłoniczą (dok.). S t e r l i n g :  
Z kazuistyki choroby Tay-Sacbs’a (dok.

— Casopis lekaf& ceskifch Nr. 26. Z a h r a d n i c k y :  Zprava 
o 604 kylach v nemocnici nemeckobrodske operovanych (c. d.). S c h o b 1: 
Tyfus ve veku detskein. K r l i n :  Pi'ispevek k odstraneni technickych 
obtiżi pri subkutannich paraflino-proth^ach (dok.)

— Sbornik klinickij Nr. 5. K r i i t z n e r :  O motorickych poru- 
chach pfi siringomyelii, zvlaśte o sponlannich pohybech a fibrillarnim 
clweni. L e s e r :  Sdruźeni srdećnich vad s epilepsii.irZ a h ra  d n i c k y :
0  herniich traumaiickych.

— L a  Presse medicale Nr. 50. S a b o u r a u d :  Na czem polegają 
choroby skórne na tle łojotokowem (seborrhvul.es). V i a r t :  Nowy ste
rylizator elektryczny dla wyjaław ania przyrządów chirurgicznych

Nr. 51. Trę_m o 1 i5 r e s : Leczenie świerzbienia. D i f f l o  t h : Spra
wa mleka, powody jego zakażenia.

— Berliner klin . Wochenschrift N».J26. B u m m :  Wiedza i mo
żność lekarza. S o b e r h e i m  i J a e o b i t z :  Istota i granice działania 
surowic bakleryobójczych. B o m :  O wpływie wewnętrznej faradyzacjyi
1 galwanizacyi żołądka na wydzielanie, ruchomość i czucie. Karne- 
r e r :  Aglulynacya prątków durowych przy żółtaczce i chorobach wą-

luilŁ W n h  lirem  n t.h- Pr7.vc7.vnek da j ła m łli ia  fizyologi&znego dzia-

wego i jelita ślepego. H a r l i n g :  Biodro szpotawe. F r a n z :  Samopi- 
szący oTepłomierz dla mierzenia ciepłoty ciała. Kuhn:  Minutowy ste
rylizator? Dom  m e r :  Cewnik do przepłókiwania pęcherza według me

tody Dommera. H ó s s l i n :  Młodzieńczy rozrost nieprawidłowy po ura
zie u człowieka w wieku podeszłym. Em  m e u i c h  i G e m u n d :  Przy
czynek do doświadczalnego uz^adnien.a teoryi Poltenkofera lokalnej 
przyczyny powstawania cholery i duru (dok.). S e i f f e r t :  Zadania 
i stanowisko historyi w naorpe lekarskiej.

— W iener klin. Wochenschrift Nr. 2_6. S o r g o :  Wtórne zaka
żenie w gruźlicy. H o c k a u f :  Przyczynek do krytyki zatrucia grzyba, 
mi. Gó: ii 11 b e r g G  : Zapalenie nerwu w przebiegu tężca urazowego- 
leczonego surowicą. L e i n e r :  Czerwonka wywołana prątkami, w szcze 
gólności w wieku dziecięcym.

— Deutsche medic■ Wochenschrift N'1 27. F u b r i n g e r :  Oce
na znaków Quinquauda, w szczególności ich stosunku do nadużyć a l
koholu. B r i e g e r :  Wyzyskanie specyticznych substaneyi 1 prątków 
durowych. I s a a k  i W e l d e n :  Specyficzny odczyn precypitynowy przy 
bróz.dogłówcu sm-okojpkłonkim u ckłowieka. K a u p e :  Dotychczasowe 
inoje doświadczenia z „maretynem“ , nowym lekiem przeciwgorączko
wym, poczynione na/siichotnikach. J h c o b :  Znaczenie wlewania roz- 
czynow do płuc dla rozpoznawania i leczenia gruźlicy płucnej (c. d.). 
O p i t z :  Widoki na wyzdrowienie, oraz leczenie ropnicy połogowej (dok.) 
So b  e r 11 h e'im : Surowica wąglikowa i jej praktyczne zastosowanie (dok.). 
D r e u w :  O mydle drożdżowem. B a rg .^ b u h r : Leczenie krztuśca ary- 
stochn ą. S i n g e r :  Dwojaki mieczykozrosłe.

Redakcya otrzymała: Zbiór prac z krakowskiej kliniki chorób 
wewnętrznych z roku 1901 i 1902.

Wyciąg ze „Sprawozdania tygodniowego o ruchu ludności 
m. Krakowa".

W  tygodniu 26 (od 2 © y i do 2/VI I) urodziło  się dzieci: żywo: chi. 
29, dz. 19, nieżywo: chi. 2, dz.— . — Z m a rło : miejscowych: męż. ■J8, 
kob. 12; zamiejscowych męż. 12, kob. 1A.1 '

Przyczyna Śmierci: 1) niedostateczny rozwój: miejscowych 1, 
obcych 1. 2) gruźlica: miej. 10, ob. 7. 3) zapalenie płuc; m ie j.;l,
ob. 1 4) dławiec i błonica: miej-fU, ob. 2. ó) krztusiec: miejsc. — ,
ob. — . 6) ospa: miej. — , ob. — . 7) płonica: miej. 2, ob. 1. 8) odra:
miej. — , ob. 2. 9) dui. osutkowy: miej. — , ob. — . 10) dur brzuszny:
miej. — , ol). — . 11) czerwonka: miej. — , ob. — . 12) Cholera azya-
tycka: miej. — , ob. — . 13jjxholera dzieci: miej. 3, ob. 1. 14) Cho
lera swojska: miej. — , ob. — . 15) gorączka połogowa: miej. — , ob. — . 
16) zakażenie przyranne: miej. — , ob. 1. 17) inne choroby zakaźne:
miej. — , ob. — . 18) choroby przen. ze zwierząt: miej. — , ob. — .
19) krwolok mózgowy: miej. 1, ob. 1. 20) choroby narządu krąże
nia: miej. 5, ob. 2. 21) nowotwory: miej. — , ob. 1-^2) inne przy
czyny śmierci natur.: miej. 5, ob. 6. 23) śmierć przypadkowa1 miej. 
— , ob. 1 24),śmierć gwałtowna: miej. 1, ob — . Razem  miej. 30,
obcych 27.

R e d a k to r  o d p o w i e d z 'a l n y : D r .  A u g u s t  K w a ś i l i c k i .
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M J\  F  H  L  F\ M M a r i k a

Retorty

wypróbowany i uznany now yErodek w medycynie, higienie i kosmetyce. Bip.etwór naturalny. Łatwo się 
rozciera, nie zawiera t łu sS z ó w  zwierzęcych. ani roślinnych, nie za miękki, nielilwo się top i ; nie R iw iera  
bakleryi, nie zmienia się nawet po najdłuższym czasie.

N a f a l a n  (Marka Retorty) koiwlol, uśm ierza zapalenie, dz ia ła  odiąoiteąco, 'kojneo, iecżacó, utąHeia  
w&ssanie-, odtom i-drjest środkiem przeciwgmlmjm i  d&Si-wiogubnyni.

N a f a l a n  (Marka Retorty) działa dobrze w  oparz e n ia c h  i odm rożen iach ,  r a n a c h ,  w rzo d ac h ,  
ro pn iach ,  od leżyn ach ,  w rz o d z ie  go len i ,  z m ia żd ż e n ia ch ,  w y k rę c e n ia e b  i zw ichn ięc iach ,  zap a le h iae l i ,  
z a p a le n iu  p r z y ją d r z a ,  k r w a w n ic a c h ,  r  pow icach ,  g o ść c u  s t a w o w y m  i m ię śn i !  w ym , ch o ro b ac h re k ó ry ,  
w y p r y s k a c h ,  łu szc zy c y ,  pó łpa ścu ,  d e rm a t i t i s ,  ś w ią d z ie  i  ś w i e r z b i ą c z e k  św ie rzb ie ,  łup ieżu ,  ró ży ,  
nadm iern ych  jurtach , ch orobach  ko b iecy ch  i u dzieci ,  w ?ch oro b ae h  oczu i t. d.

Uważać na nazwę nafalan, z i e l o n y  krzyż na etykiecie i podpis Dra Adolfa Lista. 
f  tiarze gorąco polecają następujące przetwory na’falanu (Marka Retorty) :

N a f a l a n  d o m o w y  [cynkowy] (M arka Retorty), łagodny, zupełnie niedrażniąey, 
zaetą <i czysty nafalan , jeże li go chory z powodu w rażliw ości skóry i t. p. 
nie znosi.

N a f a l a n - z a s y p k a  (M arka Retorty), lekarsko-liigieniezny aseptyczny puder, 
dczw ala użyć nafalann  w w ypróbow anej postaci zasypki we wszystkich przy
padkach, u dających się  do je j  używ ania. [Pielęgnow anie dzieci i chorych].

M y d ł o  l e c z n i c z e  n a f a l a n o w e  (M arka Iietorty) dozwala stosow ać nafalan

w formie m ydła. Znakom icie zapobiega w ywołanym  chorobom skóry [zapah ni a  
u chirurgów, położników, chem ików , fotografów , robotników  i t. d ].

P r z y l e p i e c  n a f a l a n  o w y  (M arka RetortyL N a jlcp szr  środek opatrunkow y 
przy skaleczeniach i ja k o  lek  w tycli przypadkach, gdzie w skazane użycie n a fa
lann i plastrów . [Ob acz: Saalfe ld , Al Ig. m edic Central ze i tg. B erlin  Nr. 4/1904].

C z o p k i  n a f a l a n o w e  (M arka Retorty pozw alają użyć uafnlauu ad  rectnm 
w chorobach odbytnicy i t. d.

W ydatn y  i  t a n i ! P iśn iien n ictm o i  p ró b k i  g r a f ? " Stosoniny d ła > K a s 7 chorych !

P raw d ziw y i czysty tylE<o z m arką RETO RTY.
N A F A L A N -G E SE L L SC H A F T  G. m. b. H. MAGDEBURG. w

V A P G R I N
Dr. Staedler

z n a k o m i t y ,  bezwzględnie 
nieszkod 1 iwy R rod  ek p rźe*- 

ciwkokluszowy.

T A N N 0 F 0 R M  j
Merck

Do użycia ze.wn.: Dosko
nały środek przącżw pocę. ) 

niu sie.
Do użycia wewritT Chroni , 

<\d' rozwolniemfcj

Mydło tannoformowe j
do polecenia przeciw two

rzeniu się łupieżu.

fvlai j  tannoformowa 

Zasypka tannoformowa
oba ostatnie prąęftwory sto
suje się na rany odleżyno- 

we() odparzenia.

Cenne zwłaszcza w praktyce 
dzieciecej.

Sanguinal Xrewel
w pigułkach.

Używany od p rz e sz ło  10 l a t  z n a j 
lepszym  sk u tk ie m  w n ied ok rew n ośc i  

i b ia łaczce .
Pilul. Sanguin. cum Kreosot. 0 05
Pilui. Sauguin. cum Kreosot 010. 

Wską/,.: Phtisis incipjens,
Zohy.

Pi'ul Sanguinalis Krewel cum 
Guajacol carb 0 05.

Pilul. Sanguinalis Krewel cum 
Guajacol carb 010.
W ka» Phtisis*puliu Infil- 

trationes, Stłraphulois.
Pilul. Sanguinalis Krewel cum 

Extr. Rhei
Wskaż.: Atonie przewodu

pokarmowego.
Pilul. Sanguinalis Krewel cum 

Chinin, mur. 0'Off'l .
Wskaż : Osłabienia po wy

siłkach i po chorobach za
kaźnych.

Pilul. Sanguinalis cum Acid. ar- 
senicoso 0'0006.
Wskaj. : ^Neurastenia.  ner

wobóle, pląsawica, Sinini- 
ca, łuszczyca, wypryski, 
cukrzyca.

Pilui Sanguinalis cum Natr. cy- 
namilic. 0 00J.
W sk aS :  Phtisis incipiens, 

Serophulosis.
Pilul. Sang. cum Jod. pur. 0 001. 

Wskaż.: Wymioty c i e S J1- 
nych^zolzy.

©

Pilul. Sanguiualis cum Am.
Ichiyolico 005.

Pilul. Sanguinalis cum Vanad, 
pentoxydat.

Znakomity środek, skuteczny 
we wsztótkick cierpieniach 
polegających na złej prze
mianie materyi, zwłaszcza 
w zólzach.

Liquor Sanguna^G 
Krewel

irwały, d >skonały w smaku 
płynny Sangninat (bez dM 

dn tku 'Glyc.erynA').

koianinpasjiien
Dr. Knebel. 
Przetwory 

Dra Sergmanna.
Dr. Bergmanna pastylki do 

żucia.
Wskaż.: Angina, Pharyngilis, 

Tonsillitis, środek znpobie^ 
^ *ga }vczy  przeciw błonicy 
Dr Bergmanna tabletki zo 

łądkowe do żucia.
Wskaż.:  kwaśna niestra-

w n o s j  zgaga, bo i '  żołą
dka, wymioty kwaśne.

Dr. Bergmanna tabletki prze
ciw otyłości.

Dr. Bergmanna tabletki prze- 
;iw c uiciilinie_________

Literaturę  i próbki wszystkich tycli 
przetworów przesyła się bezpłatnie 

na żądanie pp. lekarzy.

l U i i N i i O  i o :
(.T9i irreflffl d i a m i d o ł o 1 u p fSffli cBi i|) solufio spirifuosa, sccun- 
cTuniprctecepiutn (Oris G. f j l im a  pi/oeparoło, secreiiones 
nondtim fi^os, LjeSi fempope łingens. ©onoeoccos ileisseri, 

gui irp l^mpfioc^łis inveniunłar, sfaiinp fingif.
FLASZKA 100 gr. 1 kor. 50 gr. 179

GŁÓWNY SKŁAD u PIOTRA MIKOLASCHA i SP. LWOW.

168Dr. Michał Śliw iński
o r d y n u j e  j a k  d a w n ie j  w  K A R L SB A D Z IE , Muhl- 

b ru n n strasse , „K ónig v. Freussen".
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S pis lekarzy o rd y n u ją cy ch  w m iejscach kąpielowych.
O głoszen ie  płfltne. (Naśladownictwo zastrzeżone),

I. Z dro jo w iska krajowe:
B y s t r a  pod B ielskiem  (Śląsk austr.).

D r.  Jekels, w łaśc ic ie l  i k i e r o w n i k  Z a k ła d u .

Iw onicz.
D r.  Damaiiski Emanuel.
D r.  Gabryszewski, J i ig e o t  ch ir .  U n iw .  Iw ow s .,  lek .  ssaki. 
D r .  Stauber.

Jastrzem b -K oen igsd orf (Ś ląsk górny).
D r.  Witczak, k ie r o w n i k  i w ła śc ic ie l  Z a k ła d u .

J ? W O r z e  (Ernsdorf, Ś ląsk austr.).
D r .  Zametowski Józef, j u n . ,  l e k a r z  zak ł

K o só w
l e c z n ica  f i z y k a ln o - d y e te ty c z n a ,  o tw a r t a  od M a j a  do k o ń c a  

P a ź d z ie rn i ł ^ , .  „
D r .  Tarnawski, k ie r o w n i k  i w łaśc ic ie l .

K rynica.
D r .  Ocrclia Maksymilian.
D r.  Dębicki Klemens, („ p o d  J e l e n ie m " ) .
D r .  Ebers, r a d c a  c ę s j  k ie r .  c. k .  Z a k ł a d u  wodpileczniczegIBI 
D r .  Kmietowicz.
D r .  Kofjff Leon, l e k a r z  c. k .  Z a k ł a d u  zd ro jo w e g o .
D r .  Lewicki Stanisław, » y s t .  k l in ik i  g iń ó k .  U n iw .  lw ow . 
D r  Lorentski.
D r.  Wąsowicz Z., („ p o d  O r łe m " ) .

M aryów ka pod Lw ow em .
D r .  Zakrzewski, k i e r o w n i k  i w ła śc ic ie l  Z a k ła d u .

O/eć w.
D r.  Niedziel ki St., d y r e k t o r  z a k ła d u  w o d o leczn iczeg o .  
D r .  Daniłowski Br., asys ten t,  d y r e k t o r a .

Rabka.
D r.  łąang, l e k a r z - o k r
D r .  Supiński Edmund, l e k a r z  z a k ła d o w y .

R y m a n ó w
D r.  Dukfflt. 
D r.  R< giec J .
D r.  Wajgel Eugeniusz, l e k a r z  z a k ła d o w y .

S w o szo w ice .
D r.  Cli o łowicz Franciszek.

Szczaw nica .
D r .  Górski Ksawery, l e k a r z  z a k ł . ,  k i e r o w n i k  Z a k ł a d a  

w o d o lecz n ic zeg o  gó rneg o .
D r .  Hammorsehlag Rudolf, (dom  „p od  A t ty l ą " ) .
D r.  Kołaczkowski X , k ie y t tw n ik  Z a k ł a d u  w o d o le czn icze g o  

y lo h u g o  i p e n s y o n a tu .
D r .  ZnJiński Edward, (W i l l a  „ A lm a " ) ,  (z im ą  w  M e lan ie ) .

T ru sk aw iee .
D r  Krzyżanowski E., r a d c a  ces . ,  l e k a r z  zak ł .
D r  Pelczar Z.
D r .  Praschil Tad., b. a s y s t e n t  U n iw .  lw ow .,  l e k a r z  z a k l

Zakopane.
D r.  Majewicz Edmund, P rz e c z n ic a .

Ż egiestów .
D r .  Piotrowski Tymoteusz, l e k a r z  z a k ła d o w y .

II. Z d ro jo w iska  zagraniczne:
Bailcn p o d  W iedniem .

D r.  Kummerling', ( l e k a rz -P o la k ) ,  R e n n g a s s e  3.

Karlsbad.
D r .  Biernacki E., d o c e n t  U n iw .  lw ow .,  ( H a u s  „ N iz z a " ) .  
D r .  Kaufniaun Oskar, (S p r u d e l s t r a s s e ,  „Pascha"!) .
D r .  Kołaczkowski, ( „ S t a d t  A th e n " ) .
D r .  Kostecki, (z im ą  w A o b a z y i )
Di; Kretowicz, (K a is e r s t r a s s e ,  „ S t a d t  W a r s c h a u " ) .
D r .  Kropf Leon, (T h e a te rg a s s e ,  „ M in e rv a " ) .
D r .  Maleszewski Wł., (A lte  W iese ,  „ D r e i  S ta f fe ln “ ).

B ad H all (A ustrya górna). 
D i .  Fenerstein Leon, ( „ H o te l  C o n t in e n ta l " ) .

Cieplice tren czy  ńskie.
D r .  Filipkiewicz Stefan, l e k a r z  zak ł .
D r .  Wobl’, l e k a r z  za k ł .  (z im ą  L u ss in p ic c o ło ) .

K issingen.
D r.  Chłapowski Franciszek, r a d c a  s a n i t a r n y .  
D r .  Maciejewski J ., (V i l la  „ E lsa " ) .

Franzensbad.
D r.  Stemsberg, ( „ G o ld e n e r  B r u n n e n " ) .  
D r .  Zeitner Józef, (dom  „ S t a d t  P a r i s " ) .

K ołobrzeg.
D r .  W^isseilberg’ Józef, (z im ą  Nervi).

Marienbad.
D r.  Dobija Fr., (K a is e r s t r a s s e ,  „ W e i s s e r  S c h w a n " ) .  
D r .  Harajewicz Wład., (V il la  „ W a h n f r i e d " ) .
D r .  Kwiatkowski St. B. ( „ S t a d t  H a m b u r g " ) .
D r .  Scliermant J ., (V i l la  „A p o llo " ) .

G leiehenberg
I ) r .  Bulikowsk S t . ^ | ( V i l l a  „ H o f f in g e r "  IV ) ,

W y sp a  Grado o b o k  Tryestu.
(K ą p ie le  m o r s k ie  i p ia s k o w e .)

D r. OrailSZ M., (P o lak ) ,  (z im ą  w  V ledn iu ) .

WLeBin.ŁAn i/ix—3i/v.)
D r.  Binder, k ie r .  i w ła śc ic ie l  s a n a t o r y u m  „ S te f a n  a " .

Nauheim.
D r.  Jankow ski Fr.
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Konkurs.

M W y d z i a ł  R a d y  p o w ia to w e j  w  K o s o w i e  ro z p i s u je  ni- 
n ie j s z e m  k o n k u r s  n a  2  p o s a d y  l e k a r z y  o k r ę g o w y c h ,  a  m i a 
now ic ie  n a  p o sad ę  l e k a r z a  o k rę g o w e g o  w  Iv u t a  c h i t a k ą ż e  
po sadę  w H r y n i a w i e ;  p ie rw s z y  o k r ę g  o b e jm u je  1 2 E m i n  
i ty leż  o b s z a ró w  d w o r s k i c h  j a k o t o :  K u t y  m ia s to ,  K u c y  s ta re ,  
S lo b ó d k a ,  K o b a k i ,  C z e r h a n ó w k a ,  R y b n o ,  R o z to k i .  R o że n  
w ie lk i ,  R o żen  m a ły ,  T u d ió w ,  B i-a lobereska  i C boroD owa o ilo
ści 2 2 .7 2 2  m i e s z k a ń c ó w  z s i e d z ib ą  w m ieśc ie  K u t y  —  d r u g i  
o k rę g  o b e jm u je  11 g m in  i ty le ż  o b sz a ró w  d w o r s k i c h ,  m i a 
no w ic ie ;  H r y n i a w a ,  ( J ś c ie ry k i ,  K r a s n o i la ,  H o lo w y ,  S te b n ie ,  
P e r e c h r e s tn e ,  D o lh o p o le ,  P o l a n k i ,  F e r e s k u l a ,  J a b ł o n ic a  
i B e r w in k o w a  o i laśc i  7 .2 1 3  m i e s z k a ń c ó w  z s i e d z ib ą  w  P l ry -  
n iaw ie .

P ła c ę  l e k a r z y  o k r ę g o w y c h  w K u t a c h  i w  H r y n i a w i e  
u s tan o w i!  W y d z i a ł  k r a j o w y  w k w o c ie  po 1 2 0 0  k o ro n ,  ry  
cza-lty na-io ib jazdy zaś  w k w o c ie  po 8 0 0  k o r o n  roczn ie .

O b o w ią z k i  l e k a r z a  o k rę g o w e g o ’ o k re ś la  m s t r u k c y a ,  w y 
d a n a  p rz e z  e. k .  N a m ie s tw ic tw o  w p o ro z u m ie n iu  z W y d z i a 
łem  k r a j o w y m  w e  L w o w ie ,  m ia n o w ic ie  § 14- rozporz .  w y k o 
n a w c z e g o  d la  u s t a w y  z 2  lu te g o  1891  dz . ust.  i rozp. k r a j .  

N r .  82.
L e k a r z  o k r ę g o w y  m a  o b o w ią z e k  u t r z y m y w a n i a  a p te k i  

d o m o w e j i s p e łn ia n i a  c z y n n o ś c i  w  a m b u l a to r y u in  w  raz ie  
u tw o fz e n ia  go w s ie d z ib ie  teg o  o k rę g u .

U b i e g a j ą c y  s ię  o j e d n ą  z t y c h  p o sad  w in ie n  w n ie ść  
w n i e p r z e k r a c z a l n y m  t e r m i n i e  d o  d n i  3 0  l i c z ą c  o d  
d n i a  3 - g o  g ł o s z e n i a  w  „ G a z e c ie  L w o w s k i e j a n a le ż y c ie  
u d o k u m e n t o w a n e  i o s te m p lo w a n e  p o d a n ie  do  W y d z i a ł u  R a d y  
p o w ia to w e j w K o so w ie  i w y k a z a ć ,  źe  p o s i a d a  n a s t ę p u ją c e  
w a r u n k i :

1) p r a w o  o b y w a te l s tw a  a u s t r y a c k i e g o ;
2) d y p lo m  d o k to r a  m e d y c y n y ,  u p r a w n i a j ą c y  do w y 

k o n y w a n i a  p r a k t y k i  l e k a r s k i e j ;
3) d o w o d y  z n a jo m o ś c i  le cz en ia  c h o ró b  s k ó r n y c h  i w e 

n e r y c z n y c h ;
4) n ie s k a z i t e ln y  c h a r a k t e r ;
5) z n a jo m o ś ć  j ę z y k ó w  k r a j o w y c h ;
6) p r a k t y k ę  n a jm n ie j  d w u le tn i ą  w z a w o d z ie  l e k a r s k i m ;
7) d o s t a te c z n ą  f i z y c z n ą  z d a tn o ś ć .

P o d a n ia “ n i e u d o k u m e n to w a n e  lub  po t e r m i n i e  w n ie s io n e  
n ie  b ę d ą  u w z g lę d n io n e .

P ie r w s z e ń s tw o  do o t r z y m a n i a  p o s a d y  b ę d ą  m ie l i  k a n 
d y d a c i ,  k t ó r z y  w y k a ż ą  się d łu ż s z ą  p r a k t y k ą  s z p i ta ln ą  n a  
o d d z ia le  c h o ró b  s k ó r n y c h  i w e n e ry c z n y c h .

P o s a d n a  ra z ie  z o s ta n ą  n a d a n e  p ro w iz o r y c z n ie ,  
po c zem  m oże  n a s t ą p ić  s t a b i l iz a c y a .

199 P r e z e s :  Rozwadowski.

K onkurs.
M ia s te c z k o  K o r o l ó w k a  p o w ia tu  B o rsz c z o w sk ie g o ,  

w  k t ó r e m  lic zn e  t a r g i  i j a r m a r k i  się o d b y w a j ą , , ro z p isu je  
k o n k u r s  n a  p o sa d ę  l e k a r z a  m ie jsk ie g o *  p o łą c z o n ą  z og lęd z i
n a m i  b y d ł a  rz e ź n e g o ,  z p ła c ą  1 0 0 0  k o r o n  i za  O ględziny  
m ię sa  o so b n e  w y n a g ro d z e n ie .  P o d a n ia  do  2 0  l ip c a  1904 . 
D w u l e tn i a  p r a k t y k a  l e k a r s k a  j e s t  w y m a g a n ą .

2U0 Zwierzchność gminy.

Konkurs
W y d z i a ł  R a d y  p o w ia to w e j  ż y d a c z o w s k ie j  r o z p i s u je  

k o n k u r s  n a  p o sa d ę  le k a r z  &  o k rę g o w e g o  w N o w e m  S i o l e  
z p ła c ą  ro c z n ą  1 0 0 0  kppon  i ry .cza ł tem  n a  o b ja z d y  s łu ż b o w e  
6 0 0  k o ro n  roczn ie .

O k r ę g  s a n i t a r n y  o b e jm u je  g m i n y :  N o w e  siulo, O b la -  
żn ic a ,  Z y r a w a ,  I z y d o f e w k a ,  S u la ty c z e ,  B a l ic ze  p o d ró ż n e  
i z a r z e o z u e ,  M ach l in iec ,  H a n o w c e ,  R a d a ,  J u s e p ty c z e ,  K r ę 
ćk ó w , Ł ó w c z y c e ,  J a j k o w c e ,  M a z u r ó w k a ,  L u b s z a  i S m u e h ó w .

L e k a r z  o k r ę g o w y  o b o w ią z a n y  j e s t  u t r z y m y w a ć  a p t y k ę  
d o m o w ą .

K o m p e te n e i  p ró c z  d o s ta te c z n e j  f izy czne j  zd o ln o śc i  m a j ą  
w y k a z a ć  n a s t ę p u ją c e  w a r u n k i :  1) p ra w o  o b y w a te l s tw a  a u 
s t r y a c k ie g o ;  2) d y p lo m  d o k to r a  m e d y c y n y ;  3) n ie s k a z i t e ln y  
c h a r a k t e r ;  4) z n a jo m o ś ć  j ę z y k ó w  k r a j o w y c h ;  5) p r a k t y k a  
l e k a r s k a  p r z y n a jm n ie j  d w u le tn ia .

M ię d z y  k a n d y d a t a m i  m a j ą  p ie rw s z e ń s tw o  ci, k t ó r z y  
w y k a ż ą  s ię  d w u le tn i ą  p r a k t y k ą  l e k a r s k ą  w  s z p i ta lu  p o 
w s z e c h n y m  lu b  e g z a m in e m ’ f i z y k a c k im .

P o d a n ia  w n o s ić  n a le ż y  do W  ) d z i a ł u  R a d y  p o w i a 
t o w e j  n a j p ó ź n i e j  d o  d n i a  31  l i p c a  1904 .

Ź y d a c z ó w  d n ia  8 c z e rw c a  1904 . 197

Z W y d z i a ł u  R a d y  p o w ia to w e j .

Z a  P re z e s a :  Hoszowski. iS e k r e ta r z :  K. Peszkopyski.

Bazylejska chemiczna fabryka Bazylea (Szwaicarya).

Kryofin Obniża g o rąc zk ę  szybko i pewnie, 
swoisty lek w rwie kulszowej i inęygo 

rodzaju nerwobólach.
(P ara fen etui i u kw. rortyl glikolow ego)

\ T *  f *   u z n a ę ó ą .  najlepszy przetw ó' fa-
\ l  1 A T l Y T I T I  stęPuH cy jod o form . łH R fliiny ,  
w l v / l  v / l  1 1 1  daje się w y ja ło w ić  i działa wy-

(Jodriilorozychinolma) ' bit'‘ 'e OSUSZająCO

Ferratogen pod wpływem kwasu żołąd
kowego nie rozkłada się,
nie wywołuje dolegliwości 

, i , . , żołądkowych.( Z e l B z ia t n  n u k l e i n a )  - J

Literatura, próbki i wyjaśnienia na żądanie.
Autipirina, Fenacetyna, Kwas acetylosalicylowy i f. d. i t. d.

Główny skład dla Aus t ro-Węgier :
Karol Barolin, Wiodeń, VIIA, ul. Apollo 8.

 ----  T e le fo n  7992. --------------
99 I

Vaboratoryum ohem. farm. Eugeniusza 
Matuli, Radomyśl koło Tarnowa, pole- 
Oa jako znakomity środek dyetetyczny •

„ S T O M A C H I N “
który w zaburzeniach żołądkowych 
działa znakomicie. Ułatwia trawienie, 

wzmacnia, zwiększa apetyt, etc. 
W yrab iam  dwojaki a to:  sa m  jako S to m ach i-  
c u m  1 z  dodatkiem Acid . cynan ic. a to 0 . 3 5 .  
na 2 0 0  gramów . S p o s ó b  użycia: 2 — 3  razy dnia 
m ały  kiell: zek. — C en a  n.ałej flaszk. _  toron.  Całej 4 koron. — Oo nabycia w  a ptekach .  —  
Próbki dla W W P P .  Lekarzy gratis i franco.
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Dwutlenek wodoru 
Mercka.

Bezwzględnie czysty chemicznie, 
30°/olla wag? 1 1 . , znakomicie na
daje się do celów chirurgicznych, 
urologicznych, otologicznyeh i den
tystycznych, niezbędny w lecze

niu ran.

Metliyl - atropinuni 
bromatuni.

Łagodnie działający związek atro
piny, uśmierzający ból W poią 
czeniu z kokainą lub tmpakokainą 
nadaje się znakomicie do badania 

oczu .

Veronal.
Nowy, niezrównany środek na
senny,  nie wywiera działania 
ubocznego, które wywierają inne 
środki nasenne. Dawka dla do

rosłych 0.5 gr.

F a b r y k a  chem iczna, D arm stad t.
Rp. Broinipin l O°/0 1 0 0  g ra m .  Merck, w oryginalnym  opakow aniu. 

S  D w a do trzech razy  dziennie po łyżeczce od kaw y i więcej.
W sk azan ia; neurastenii), histerya, nerwowość.

R p. D lO Ili l l  0 .3  g r a m .  Aq. Am ygdal. am ar. ló  g.
M, D S . T rzy  razy dziennic po 10, w ieczorem  ‘20 kropli.
W skazania : nieżyt oskrzeli, nieżyt k rtan i^gn iź lica  płuc,

R p. J o d i p i n  1 0 %  100  g r a m .  Merck, w oryginalnem  opakowaniu.
S . W ciągu  dnia zażyć 2 do 3 i w ięcej łyżeczek od kaw y w gorącem  m leku.
W skazania; objaw y zołzo w, kaszel oskrzelowy, rozedm a.

Rp. Jo d ip in  2 5  %  1 0 0  g T & m . Merck, w oryginalnem  opakow aniu.
S. Dziennie 10 do 20 m .  sz. Przez 10 dni lub dłużej w strzykiw ać pod

skórnie w okolicę pośladkow ą.
W skaż.: k iła  trzeciorzędna, stwardnienie tętnie, rw a kulszow a, rozedm a płuc.

Rp- Sfcypticin 0 ?0 o  g T c t l l l .  fiat tabuletta, dentur tal. dos. Nr. 20 .
Oryginalne opakow anie M erck.

S . Dziennie 8—5—8 kołaczyków .
W skazan ia: krwiotoki m iesiączkow e, krwotoki w latach przeehodowyeli (cłi- 

m acterium ).
Piśm iennictw o o tych przetw orach ro zsy ła  się  pp. Lekarzom  darm o i opłatnie.

Gelatinn sterilisata pro 
injectione Merck 10%.

W zatopionych rurkach po 40 gr. 
Przyrządzona ze świeżych nóżek 
cielęcych z zachowaniem postę
powania hezgnilnego, ii następnie 

najstaranniej wyjałowiona.

Gly kosili.
Glyceiinuin sa licy licum , gorąco 
zalecane zamiast salicylanów, nie 
wywiera ujemnych działań ubo
cznych, właściwych kwasowi sa l i 

cylowemu i jego związkom.

' Tanuoforui.
Przez turystów, sportsmenów i woj
skowych ulubiony środek przecjw- 

potny. 10

S ła w n e  na c a ły  ś w ia t  ź r ó d ła

1;

w łasność francuskiego P aństw a.
Admiuistracya:

Paryż, 24 Boulevard des Capucines 24.
Polecane przez pierwsze powagi lekarskie:

Palpołinc • chorobach nerek, cierpieniach dróg- moczo- 
UClOollilo  . wy c h, w dnie i cukrzycy.

w kolkach wątrobnych i kamykach żół
ciowych, w zastojach w zakiesie organów 
jam y brzusznej.

we wszystkich niestrawnościach.

Prze tw ory:  p°1setyikikąpieli 1 pioia’
Składy we wszystkich składach wód mineralnych i aptekach. 
Prawdziwe tylko wtedy, jeśli kapsle i ety

kiety noszą firmę źródła.
Należy zawsze podawać dokładnie nazwę 

żądanego zdroju. 101

Hópital:

.ut.mu.u.u.tu.mtm 4 uum nm m uKARLSBAD
Alte Wiese „Drei Staffeln11 1<a

Dr. W.  M A L E S Z E W S K I
b. a s y s t e n t  k l i n ik i  lekar.sk-. U n iw .  J a g ie l l .

o r d y n u j e  j a k  l a t  u b i e g ł y c h .

m r r T T l T t T t T T t

r
192 APTEKA FDD „ZtDTI M IIZ 0 (“
PIOTRA IUIIKOLASCHA we LWOWIE

w y r a b ia :

Syrup Sulfoguajakolowy
i

Syrup Sulfoguajakolowy 
z Kola.

W działalności zupełnie identyczny 
zSiroliną firmy Hoffmann La Kocha 
według orzeczenia Komisyi Prze
mysłowo- lekarskiej Towarzystwa 

Lekarskiego we Lwowie.
0 50°/o tańszy od Siroliny. 
Syrup Sulfoguajakolowy 

kosztuje 2-00 K.
Syrup Sulfoguajakolowy 
z Kolii kosztuje 2-50 lv.

Wydaje  s ię  ty lko  na p rz e p i s  l e k a r s k i .

P o le c a :  

u sta lon ej s ła w y
WINA LECZNICZE

W i n o  C h in o w e ,  C h in o w o -że -
laz is te ,  K a s k a r o w e ,  C o n d u -
r a n g o ,  B o ró w k o w e ,  R u in b a r -

^  xr i i b a r o w e ,  P ep s-y no w e .  Cola,przez D ra  K a r o la  M ik o la-  ’ 1 ■' ' m ,
sc lia  p ie rw sze  w  A u s t r y i  l ć p to n o w e ,  M a l a g a ,  l o k a j  
w r . 1870 w p row adzon e, s t a r y ,  C o g n a c  n a j l e p s z y .  

Z aop at rzon e  a te s ta m i  p ie rw sz o rz ę dn yc h  powag l e k a r s k i c h  i naukow ych .

Główny skład wszystkich specyfików krajowych i zagranicznych
-4*-

I. Pharmaceutische
P ro d u c t iv -  G en o ssen sch a ft

we Wiedniu
r. G. m. b. H., dawniej S a n i t a t s g e s c h a f t  „ A u s t r i a "

- <■ - - - XVII 3 ,  H e r n a l s e r  H a u p t s t r a s s e  130.  - - - - -
Fabryka: m iędzym iast .  te le fon  1 5 . 2 1 7 .  —  Adres  telegr.: „Apotheker -  
Verband.‘‘ — S k ła d y :  IX, G a r n i so n s g a s se  1. — Tele fon  1 5 . 9 9 0 .

W y rab ia  opatru n ki ,  przybory opatrunkow e wyjałowione 
i odnowicdnio zapuku w an e , przetwory fa rm aceu ty czn e ,  
sk ład  artykułów chirurgicznych i gu m ow y ch ,  coilem- 
p la s t r a  (collaetina),  marka „Austria11, skrzynie ratunkowe 
dla stacyi turystów, dla fabryk,  straż ogniowych i t. d.

— S k ła d  tlenu . — ------
Wysyłka przetworów tlenowych MgOs , kolaezyków Llopogan

i Z n 0 2 Ektogan. 156
Cenniki, próbki wysyłamy na żądanie.
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PRZEGLĄD LEKARSKI
organ Towarzystw lekarskich: Krakowskiego i Galicyjskiego

Redaktor główny: D r. A u g u s t  K w a ś n io k i .

I. Z oddziału chorób wewnętrznych Prof. Dra St. P a r e ń s k i e g o  
w szpitalu św. Łazarza w Krakowie.

0 veronalu, nowym leku nasennym.
Opracował

Dr. Tadeusz Pisarski.

W  m a r c o w y m  ze sz y c ie  „ T h e r a p i e  d e r  G re g e n w a r t“ 
z r. 1 9 0 3  ogłosił- i f i i s c h e r  i A l e r  i n  g  w y n ik i  d o ś w ia d c z e ń ,  
j a k i e  p r z e p r o w a d z i l i  n a  z w ie rz ę ta c h  z l i c z n y m  sze reg iem  
ś r o d k ó w ,  k tó r e ,  w e d łu g  ich  t e o r e ty c z n e g o  ro z u m o w a n ia ,  
m i a ły  p o s iad ać  w ła sn o śc i  n a s e n n e .  B y ły  to p rz e tw o r y ,  k tó r e  
w s w o im r s k ł a d z i e  z a w ie r a ł y  g r u p ę  m o c z n ik a  w  p o łą c z e n iu  
z w ię k s z ą  i lo śc ią  g r u p  e ty l o w y c h  (C2 H B). W ie l e  z n ic h  
o k aza ło  się j e d n a k  n i e d z i a ł a j ą c ^ m i  w ca le ,  n ie k tó r e  d z ia ła ły  
z b y t  t r u ją c o ,  a  t y l k o  j e d e n  z t y c h  ś r o d k ó w  o k a z a ł  się n a 
w e t  w  w ię k s z y c h  d a w k a c h  n i e t r u j ą c y m  i s p r o w a d z a j ą c y m  
sen, n ie  r ó ż n ią c y  się w  n ic z e m  od n a tu r a ln e g o .  Ś r o d k i e m  
ty m  j e s t  v e ro n a l ,  n a z w a n y  t a k  d la  k ró tk o ś c i ,  a  k tó r e g o  n a 
zw a c h e m ic z n a  b rzm i  dicietylmalonylcarbamid, a  z n a k  c h e 
m i c z n y :

c2 h 5 co  -  m  pq _
C 2 H 5 >  °  ^  C O  —  N H  >  “

=  C8 h , 2 n 2 o 8.
Y e ro n a l  p r z e d s ta w ia  się j a k o  p ro s z e k  b i a ł y ,  s k ł a d a 

j ą c y  s ię  z k r y s t a l i c z n y c h  ig ie łe k ,  w  s m a k u  n ieco  g o rz k i ,  
topi s ię  w c iep łoc ie  190° C. W  w o d z ie  rozpuszcza^ js ię  dość  
ła twęk bo  w  12 cz ę śc ia c h  w o d y  w rz ą c e j ,  a  145 częśc iach  
w o d y  o c iep łoc ie  2 0 u 0 .  W  ro zcz y i i£ _  w o d n y m  o d d z ia ł y w a  
s łabo  k w a ś n o .  B a rd z o  ła tw o  ro z p u s z c z a  się w  w y s k o k u  

♦ ą b s o lu tn y m ,  n iec o  t r u d n ie j  w  e te rze  i ch lo ro fo rm ie ;  w g l i 
c e ry n ie  i o liw ie  z u p e łn ie  się n ie  roz p u szc za .

W ie d z ą c ,  j a k  w a ż n ą  rz e c z ą  jest.  r o z p o r z ą d z a n ie  rnoże- 
b n ie  n a jm ię k s z ą  l i c z b ą  l e k ó w  n a s e n n y c h  i s ły s z ą c  p o c h w a ły  
o z a le ta c h  ve,ronalu , j a k o  ś r o d k a  n a s e n n e g o ,  p o s ta n o w i łem  
w ła s n ą  o b s e r w a c y ą  s tw ie rd z ić  j e g o  d z ia ła n ie  n a  c h o r y c h ,  
a  o t r z y m a w s z y  do ^ rozporządzen ia  b o g a ty  m a t e r y a ł  o d d z ia łu  
ch o ró b  w e w n ę t r z n y c h  P ro f .  D r a  S t .  P a r e ń s k i e g o ,  p r z e 
p ro w a d z i łe m  s z e re g  d o św ia d c z e ń ,  D ó j  d o św ia d c z e ń  ty c h  w y 
b ie r a łe m  za w sz e  c h o ry c h ,  u  k t ó r y c h  b e z se n n o ś ć  s t a n o w i ła  
is to tn e  w s k a z a n ie  do p o d a w a n ia  l e k u  n a s e n n e g o ,  a u n i k a 
łem  sz a b lo n o w e g o  p o d a w a n ia  le k u  bez  śc is łeg o  w s k a z a n ia .  
N ie je d n o k r o tn i e ,  g d y  m i się zd a w a ło ,  że c h o r y  p o m im o  s k a r g  
śpi d o b rz e ,  p o d a w a łe m  le k  o b o ję tn y  i do p ie ro ,  je ż e l i  p o d d a 
w a n ie  o k a z a ło  się b ez fsku tecznem , z a p i s y w a łe m  v e ro n a l .  T o  
sa rnę  p o w ta rz a ło  się częs to  i w ś ró d  p o d a w a n ia  v e r o n a lu  d la  
k o n t r o l i ,  j a k  ró w n ie ż  z a s tę p o w a łe m  go s u l fo n a le m  lub  tr io- 
n a le m ,  a raz ,  w  c e la c h  p o ró w n a w c z y c h ,  w y c ią g ie m  k o n o p i  
i n d y j s k i c h .

D o ś w ia d c z e n ia  p r z e p r o w a d z i łe m  n a  6 0  c h o r y c h ,  m ia 
no w ic ie  n a  3 5  m ę ż c z y z n a c h  i 25  k o b ie t a c h .  W i e k  c h o r y c h

w a h a ł  się m ię d z y  12 ą 7 8  ro k ie m  ży c ia .  Co do  c h o ró b ,  to 
p r z e d s ta w ia j ą  się o ne  w n a s t ę p u j ą c y m  sz e re g u :  g r u ź l i c a  p łu c  
(16); n ie ż y t  o s k rz e l i  z r o z e d m ą  p łu c  w y ż sz eg o  s to p n ia ,  z p u 
c h l in ą  (6); w y s ię k  o p lu c n o w y  (2); z a p a le n ie  p łu c  n ie ż y to w e  
o s t re  (2); z a w a ł  k r w a w y  p łu c  (1),: g ru ź l ic a  o p łu c n o w o -o t rz e w -  
n o w a  (1); z a p a le n ie  p łu c  w łó k n ik o w e  (2), n ie d o m y k a ln o ś ć  
z a s t a w k i  d w u d z ie ln e !  (6)A n ie d o m y k a ln o ś ć  z a s t a w k i  d w u 
d z ie ln e j  ze  z w ęż en ie m  u jś c ia  ż y ln e g o  lew ego  w  o k re s ie  s k u r 
czow ej n ied o m o g i  s e r c a  (3) '  z a p a le n ie  m ię ś n ia  se rco w eg o  
( t ) ;  z a p a le n ie  o s ie rd z ia  (1); m i a ż d ż y c a  tę tn ic  (1); go śc iec  
s t a w o w y  o s t ry  (3); gośc iec  K a w o w y  p r z e w le k ły  (5); gościec  
m ię ś n io w y  (2); z a p a le n ie  n e r e k  p rz e w le k łe  (2); n ie ż y t  żo 
ł ą d k a  p r z e w le k ły  (4); ż ó ł t a c z k a  n ie ż y to w a  (1); z a p a le n ie  k i 
szek  m ie sz k o w e  (1); n o w o tw ó r  ż o ł ą d k a  (1); ro z s t ró j  n e r 
w o w y  (3); n i ą c in n ic a  (1); p ląsaw icA  (1); o g łu p ie n ie  s t a rc z e  
(1); p o t łu c z e n ie  (2); z ł a m a n ie  ż e b r a  (1 ) ;  m o c z ó w k a  c u k r o w a  
(1); k i ł a  (1); g n i l e ć  (1).

C h o rz y  ci w częśc i  p r z e b y w a l i  s ta le  w łó ż k u ,  w c z ę 
ści zaś  cho dz i l i ,  a  t y l k o  p e w n a  l ic zb ę  g o d z in  leżeli.  P o w o 
d e m  b e z se n n o ś c i  b y ło  p r z e w a ż n ie  z d e n e rw o w a n ie ,  lu b  też 
p o d n ie c e n ie  a lbo  p rz y g n ę b ie n ie ,  j a k i e  z w y k ło  t o w a r z y s z y ć  
w y ż e j  p r z y to c z o n y m  c h o ro b o m ;  w re s z c ie  ró ż n e  d o leg l iw ośc i  
n a t u r y  c z y s to  f izy czn e j ,  j a k  k a s z e l ,  d u sz n o ś ć ,  ból, k łu c i e
i t. pj K i l k u n a s t u  z t y c h  c h o r y c h  p o b ie r a ło '  ’uż p r z e d t e m  
ró ż n e  lek i n a s e n n e  —  z ró ż n y m  s k u t k i e m .  O g ó łem  z u ż y łe m  
1 9 5 '2 3  g rm .  v e r o n a l u ,  p o d a ją c  go w ró żn e j  pos tac i  2 8 4  
r a z y .  N a jw ię k s z a  ilość n a  j e d n ą  d a w k ę ,  j a k i e j  u ż y w a łe m ,  
w y n o s i ł a  3 .0 0  d z ie n n ie ,  n ie p r z e k r o c z y łe m  ró w n ie ż  n ig d y  
te jż e  ilości, p o s u w a ją c  się z w o ln a  k u  g ó rze  od 0 '2 5 .

P o r a  p o d a w a n ia  p r z y p a d a ł a  n a jc z ę śc ie j  n a  8 -m ą  g o 
d z in ę  w ie czo rem , j e d n a k  i w  d z ień  o t r z y m y w a l i  c h o rz y  v e -  
ro n a l ,  j e ż e l i  chodz iło  o g ra f ic zn e  z d ję c ie  t ę tn a  s f ig m o g ra -  
fem , lub  też  o śc iś le jszą  o b a e rw a c y ę  s a m e g o  sn u .

P rz e z  c a ły  czas  p o d a w a n ia  v e r o n a lu  k a ż d y  c h o r y  b y ł  
p i ln ie  o b s e r w o w a n y  co do  c z y n n o ś c i  w s z y s tk ic h  n a r z ą d ó w ,  
s z c z e g ó ln ie j s z ą  zaś  u w a g ę  z w r a c a łe m  n a  m ocz  t a k  co do 

ilości j e g o  n a  d ob ę ,  j a k o  też i co do  s k ł a d u  c h e m .c z n e g o
N a  p o d s ta w ie  liczb , j a k i e  p r z y  k a ż d e j  d a w c e  n o to 

w a łe m ,  w y w n io s k o w a łe m  czas ,  w  k t ó r y m  se n  z w y k l e  w y 
s tę p o w a ł ,  a  k t ó r y  o c z y w iś c ie  d la  r ó ż n y c h  d a w e k  —  b ę d z ie  
ró ż n y m .  U w z g l ę d n in i a c  w ie k ,  p łeć  i t. d.,  a  t a k ż e  in n e  
o k o l ic z n o ś c i ,  j a k  np .  c zy  c h o ry  leży  po z a ż y c iu ,  czy  też  
enb dz i ,  c zy  j e s t  o s ła b io n y  i w y n ę d z n ia ły ,  c z y  też  s i ln y  
i z a ż y w n y ,  m o gę  p o d ać  j a k o  p ra w id ło ,  że  d a w k a  0 '2 5  s p r o 
w a d z a  sen  w  1— l*yL g o d z ,  lecz t y l k o  u k o b ie t  lu b  b a rd z o  

, 'Ósłabionych m ę żc zy zn .  D a w k a  0 '5 0  w y w o łu je  sen  t a k  u m ę 
ż c z y z n ,  j a k  i u k o b ie t ,  n a jp ó ź n ie j  w  1 godz. D a w k i  0 ' 7 5  
d o  1 '0 0  w y w o ł u ją  s t a n  sennośc i  ju ż  po pół g od z . ,  zaś 1 5 0  
do 3 0 0  po 1 0 — 15 m in u ta c h .  O c z y w iśc ie  t u  i ó w d z ie  z d a 
r z y  się p r z y p a d e k ,  że n a w e t  po 1 ,0 0  c h o r y  u c z u w a  s e n n o ś ć
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d o p ie ro  w  d w ie  lu b  t r z y  g o d z in y ,  lecz  to  t y l k o  w y ją tk o w o ,  
n. p. u lu d z i ,  k t ó r z y  p o p rz e d n io  n a d u ż y w a l i  w y s k o k u .

S en  t r w a  p rz e c ię tn ie  6 — 7 g o d z in .  P o d  ty m  w z g lę d e m  
l i c z b y  m o je  ró ż n e  są  od l iczb  n i e k t ó r y c h  a u to r ó w  n ie m ie 
c k ic h ,  k tó r z y  z n a jd o w a l i ,  że  sen  t r w a  n ieco  d łu ż e j :  R o -  
s e n f e l d  s tw i e r d z ;? t r w a n i e  s n u  11 g o d z in ,  B e r e n t  7 do 
11,  F i s c h e r  6 — 10, L i l i e n f e l d  7 — 9, L o t s c h  8.

S e n n o ść ,  u c z u w a n ą  po z a ż y c iu  v e r o n a l u , j a k o  też  
i s a m  sen ’, o d c z u w a l i  c h o rz y  j a k o  z u p e łn ie  n a t u r a l n ą  p o t r z e 
b ę  z?ęśnięcia i n ig d y  o na  n ie  w y s tę p o w a ła  t a k  s i ln ie ,  a b y  
s ię c h o ry  n a w e t  m ó g ł  d o m y ś le ć ,  że s p r o w a d z o n ą  zo s ta ła  
j a k i m ś  le k ie m .  R a z  ty lk o  j e d n a  c h o ra  l i c z ą c a  l a t  19, 
a  c ie r p ią c a  n a  n ie d o m y k a ln o ś ć  z a s t a w k i  d w u d z ie ln e j ,  m ó 
w iła ,  że w  pó ł  godz. po z a ż y c iu  p a s ty lk i  (0 50) d o z n a ła  
u c z u c i a ,  j a k  g d y b y  w y p i ł a  k ie l i s z e k  w ó d k i .  U c z u c i a  teg o  
n ie  o k re ś la ła  j e d n a k  j a k o  s t a n u  n ie m iłe g o .  S e n  u k o b ie t  
po d a w k a c h  0 '2 5 — O 5 0  i u  m ę ż c z y z n  po 0  5 0  — 1 0  b y w a  
s p o k o j n y  i m ie rn i e  g łę b o k i ,  a  c h o re g o  m o ż n a  k a ż d e j  chw il i  
ł a tw o  o b u d z ić .  D a w k i  j e d n a k  1 0  u k o b ie t ,  a  1 5 0  i w yże j 
u  m ę ż c z y z n ,  s p r o w a d z a j ą  często  sen  t w a r d y  i g łę b o k i ,  k t ó r y  
c h o rz y  n ie m i le  o d c z u w a ją .  J a k  g ł ę b o k im  b y w a  w  ta k i c h  
r a z a c h  sen , n a j l e p ie j  ś w ia d c z y  f a k t ,  że  j e d e n  z c h o r y c h  po 
z a ż y c iu  1 '5 0  v e r o n a l u  s p a d ł  w  n o c y  z łó ż k a  i w  d a l s z y m  
c ią g u  s p a ł  n a  z iem i, n ic  o te m  n ie  w ie d z ą c .  B y ła  to  d a w k a  
d o ś w i d c z a l n a .  D o  d a w e k  j e d n a k  t a k i c h  r z a d k o  u c ie k a ć  się 
t r z e b a ,  a  1 ,0  s t a n o w i  d a w k ę  p ra w ie  n a jw ię k s z ą  d la  u ż y c ia  
w e w n ę t r z n e g o ;  w  c h o ro b a c h  u m y s ło w y c h ,  t a m ,  g d z ie  b e z 
se n n o ś ć  w y s tę p u j e  u  o s o b n ik ó w  z s i ln e m  p o d n ie c e n ie m  lub 
p r z y g n ę b i e n ie m ,  t a m  b y ć  m oże ,  że  d a w k i  w ię k s z e  m o g ą  

b y ć  k o n ie c z n e m i.

B e r e n t  p o d a je  k i l k a  p r z y p a d k ó w ,  k tó r e  p rz e b i e g a ły  
z s i ln e m  p o d n ie c e n ie m  i n ie p o k o je m ,  a  m ia n o w ic ie  j e d e n  
p r z y p a d e k  a lk o h o l iz m u ,  o b łę d u  op ilczego ,  p o ra ż e n ia  p o s tę 
p u ją c e g o ,  k u r c z ó w  m a c ie n n ic z y c l i  i p a d a c z k o w y c h ,  w  k t ó 
r y c h  p o s u w a ł  s ię  do  d a w k i  3 '5 0  n a  e d e n  raz ,  a  8 ’0  w c ią 
g u  c a łe g o  d n i a  i n ie  u w a ż a ł  w c a le  ż a d n y c h  s z k o d l iw y c h  
w y n ik ó w  u b o c z n y c h .  W i i r t l i  d o sz e d ł  do  t a k i c h  s a m y c h  
w y n i i i ó w ,  u ż y w a ją c  v e r o n a lu  w  d a w c e  p o je d y n c z e j  po 2 ’50  
i z u ż y ł  go  w  p rz e c ią g u  m ie s ią c a  44 g ra m ó w .

J a  ró w n ie ż  p o d a w a łe m  v e ro n a l  k i l k a n a ś c i e  r a z y  
w  d a w k a c h  1 5 0 — 3 -0 ,  a p r z y p a d k i  te  d o ty c z y ł y  c h o r y c h  
n a  g ru ź l ic ę  p łuc .  S e n  b y ł  z a w sz e  t w a r d y ,  d łu g i ,  t r w a j ą c y  
9 — 10 g o d z in ;  c z a se m  t r u d n o  się b y ło  c h o re g o  do b u d z ió ,  
a  r a z  po z a ż y c iu  t r z e ch  g r a m ó w  p rze z  t r z y  d n i  u t r z y m y 
w a ła  się sen n o ść  i u c z u c ie  z n u ż e n ia ;  p r z e d m io t o w y c h  j e d n a k  
z m ia n  n ie  stwii rd z i łe m  ż a d n y c h .

N a  2 8 4  d a w e k  151  r a z y  bu d z i l i  s ię  c h o rz y  z p r z y j e -  
m n e m  u c z u c i e m  w y s p a n i a  s ię  i w y p o c z ę c ia ;  w 7 5  p r z y 
p a d k a c h  s k a r ż y l i  s ię po o b u d z e n iu  n a  ró ż n e  p o d m io to w e  
p r z y p a d ło ś c i ;  j a k o  to: ból,, z a w r ó t  i c ię ż k o ść  g ło w y ,  s z u m  
w  u s z a c h ,  oc ięż a ło ść  w  c z ło n k a c h ,  z a ta c z a n ie  się p r z y  c h o 
d z e n iu ,  u c z u c ie  j a k  po u p ic iu  się. W s z y s t k i e  te  d o le g l iw o 
ści b y ł y  p r z e m i j a ją c e  i k r ó t k o t r w a łe ,  a  z ja w ia j ą c  się 
b e z p o ś re d n io  po o b u d z e m u ,  d o ty c z y ł y  p r z e w a ż n ie  k o b ie t ,  
j e ż e l i  u ż y łe m  u n ic h  w ię k s z y c h  d a w e k  ( 1 ’0). M ę ż c z y ź n i  d o 
p ie ro  po  d a w k a c h  1 5 0  u s k a r ż a l i  s ię  n a  n ie m i ł e  u c z u c i e  po 
o b u d z e n iu  się. W o g ó le  w y że j  p r z y to c z o n e  p rz y p a d ło ś c i  p o d 
m io to w e  sp o s t rz e g a łe m  z n a c z n ie  czę śc ie j ,  n iż  in n i  a u to r o 
w ie ,  k t ó r z y  t y l k o  t u  i  ó w d z ie  w s p o m i n a ją  o o d o s o b n io n y c h  
p r z y p a d k a c h .

J a k o  n a d z w y c z a j n ą  za le tę  v e r o n a l u  p o d n o sz ą  z g o d n ie  
p r a w ie  w s z y s c y  a u to r u w ie  tę j e g o  w łaśc iw ość ,  że  n ie  d z ia ła  
zb io ro w o ; d o ty c h c z a s  s a m  ty l k o  F i s c h e r  z a n o to w a ł  j e d e n  
j e d y n y  p r z y p a d e k ,  g d z ie  zb io ro w e  d z ia ł a n ie  b y ło  w id o c z n e .

R zecz ,  n a  ' p o d s t a w i e  m o ich  b a d a ń ,  p r z e d s ta w ia  się 
w  n ieco  in n e m  św ie t le  W  19 p r z y p a d k a c h  ( =  o ko ło  10° /o) 
s tw ie rd z i ł e m  sen no ść ,  u t r z y m u j ą c ą  s ię  k i l k a n a ś c i e  g o d z in  
po o b u d z e n iu  się ze  s n u  n o c n e g o ,  co ś w ia d c z y ,  że  j u ż  j e 
d n a  ' S a w k a  ltfóże d z ia ła ć  p rz e z  d łu ż s z y  p r z e c i ą g  cza su .  K i l 
k a  r a z y  p o c z ą tk o w e  d a w k i  n ie  w p ł y w a ły  z u p e łn ie  lu b  n ie 
d o s ta te c z n ie ,  zaś  po  t r z ec ie j  lu b  c z w a r te j  d a w c e  w y s tę p o 
w a ło  d z ia ł a n ie  ta k i e ,  j a k i e  z w y k ło  w y s tę p o w a ć  d o p ie ro  po 
w ię k s z y c h  d a v rk a c h ,  a  k t ó r e m u  to w a r z y s z y ł y  z a z w y c z a j  
ró ż n e  p rz y p a d ło ś c i  p o d m io to w e .  P o  j e d n o -  lu b  d w u d n io w e j  
p rz e rw ie  m i j a ł y  ow e o b ja w y  z b io ro w eg o  d z i a ł a n i a  i c h o rz y  
t a c y  z a ż y w a l i  w  d a l s z y m  c ią g u  y e ro n a l ,  n ie  d o z n a ją c  ż a 
d n y c h  p rz y p a d ło śc i .

Z a  z d o ln o ś c ią  w y w o ł y w a n i a  z b io ro w e g o  d z ia ł a n ia  p rz e 
m a w i a ł a b y  i t a  o k o l ic zn o ść ,  s p o s t r z e g a n a  t a k ż e  p rzez  in n y c h ,  
że z b ieg iem  cz a su ,  je ż e l i  s ię w e r o n a l  p o d a je  co p e w ie n  
k r ó t k i  czas ,  w y s t a r c z a j ą  c o ra z  m n ie js z e  d a w k i  do  w y w o ł a 
n ia  teg o  s a m e g o  s k u t k u .

Ż e b y  d z ia ł a n ie  v e r o n a l u  p rz y  d łu ż sz e m  j e g o  z a ż y w a 
n iu  s ta w a ło  s ię  s ła b sz e m ,  tego  n ie  u w a ż a łe m  n ig d y .  R ó 
w n ie ż  n ie  z d ra d z a l i  c h o rz y  n i g d y  n a w y k n i e n i a ,  j a k  to np .  m a  
m ie js c e  p r z y  m orfin ie .  D o p o m in a l i  się w p ra w d z ie  n ie j e d n o 
k r o t n ie  o p a s t y lk i  lu b  p ro s z e k ,  lecz  by li  to  c h o rz y ,  u k t ó 
r y c h  l e k k i e  d o leg l iw o śc i  f iz y c zn e  p rzez  s p r o w a d z e n ie  sn u  
u s t ę p o w a ły ,  n . p. k a s z e l  u s u c h o t n ik ó w  w p o c z ą t k o w y c h  
o k r e s a c h .

W  p r z y p a d k a c h  w ięc  b e z s sen n o śc i ,  k tó r e j  p r z y c z y n a  
n ie  le ż y  w  p r z y p a d ło ś c i a c h  f i z y c z n y c h ,  j a k  ból, k a sz e l ,  
d a r c i e ,  d u sz n o ś ć  i t. p,. m o ż n a  się po v e ro n a lu  sp o d z ie w a ć  
s k u t k u  p e w n e g o  i p r z y j e m n e g o :  je ż e l i  j e d n a k  ch o d z i  o w y 
żej w s p o m n ia n e  d o leg l iw o śc i ,  k tó r e  c h o r e m u  u s n ą ć  n ie  d a ją ,  
to  p rzez  p o d a n ie  v e ro n a lu ,  c h o ć b y  n a w e t  w  d a w c e  w ię
k sz e j ,  s p r o w a d z i  się ty lk o ^ fse n n o ść ,  lecz  n ie  sen .  U  osób 
t a k i c h  p ró b o w a łe m  łą c z y ć  y e ro n a l  z i n n y m  le k ie m  o d u r z a 
j ą c y m .  A r o n h e i m  p o d a je  w  t a k i c h  r a z a c h  „ a t r o p in u m  
m e t h y l o b r o m a t u m “ w  d a w c e  0  0 0 2 ;  j a  j e d n a k  p ró b o w a łe m  
łą c z y ć  go z „ c o d e in u m  p h o s p l io r i c u m ££ pó 0 ’0 2  lu b  „d io n i -  
n m n “ po 0 ’0 2  i z a w sz e  z b a rd z o  d o b r y m  s k u t k i e m .  W  p r z y 
p a d k a c h ,  g d z ie  p rz e z  k i l k a  d n i  p o d a w a n y  y e ro n a l  z p o 
w o d u  k a s z lu  lu b  b ó lu  n ie  s p r o w a d z a ł  s n u ,  w  tej k o m b i n a -  
c y i  z aw sze  d o b rz e  d z ia ła ł .  (D o k .  n a s t . )

♦ «   ----------

II. Z kliniki pedyatrycznej prof. Jakubowskiego w Krakowie.

0 pojawianiu się ciałek szpiku kostnego (myelocytów) 
we krwi niemowlęcej.

Podali

Dr. Tadeusz Żeleński i Dr. Teodor Cybulski
asystent kliniki. demonstrator kliniki.

(Według odczytu wygłoszonego przez Dra T a d e u s z a  Ż e l e ń s k i e g o  
w krakowskiem Towarzystwie lekarskiem w dniu 11 m aja  1904).

(D o k o ń c z e n ie ) .

W  z a p a le n iu  w ł ó k n ik o w e m  i n ie ż y to w e m  p łu c  b a d a 
l i śm y  k r e w  w  16 p r z y p a d k a c h  i z n a le ź l i ś m y  12  r a z y  m y e -  
lo ć y ty ,  n ie r a z  w  ilości d o c h o d z ą c e j  do  3 °/0. J e d n a k ż e  n a 
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leży  z a u w a ż y ć ,  że  z n a c z n y  o d s e t e k  t y c h  dz iec i  d o tk n i ę t y m  
by} ró w n o c z e ś n ie  j e d n e i n  z w y że j  w y m ie n i o n y c h  p rz e w le 

k ł y c h  c ie rp ie ń ,  m ia n o w ic ie  k r z y w ic ą ,  lu b  n ie ż y te m  p r z e 
w o d u  p o k a rm o w e g o .

B a d a n y c h  p r z y p a d k ó w  16.

Tab. VII. Zapalerie płuc włóknikowe i nieżytowe.
z n a l e z i o n o : m y e l o c y t y  s a m e ........................................ 7 r a zy

„ m y e l o c y ty  i c i a ł k a  cze rw ,  z j ą d r a m i  5 „
„ c i a ł k a  c z e rw o n e  z j ą d r a m i  s a m e  . 1 „

w y n i k  u j e m n y ........................................3  „

NI.Oo.

J

Wiek śledziona liczba 
ciałek hialycb

limfo
cyty

neu-
trofile

eozy-
no

chłon
ne

przej
ściowe

duże
jedno-
jądrz.

tuczne
myelocyty ciałka czerw, 

z jądrami

neu-
troflln.

eozy-
liochł.

nor-
mobl.

mega-
loblas.

1

2

3

Bronchopneumonia. 
Rhachilis lev. gradus. 1 rok —

znaczna
leukocytoza 39-0 50-3 0 7-0 3-2 — 0-5 0 0 0

Pneumonia ambilat. in ind. 
rbachitico. 6 mies. — b. znaczna 

leukocytoza 19-0 68-2 0-1 7-8 1-1 — 3-0 0 0-8 0

Bronchopneumonia. 
Rhachilis min. gradus. 

Tuinor lienis et hepatis.
7 uiies. inacalna 1). znaczna 

leukocytoza 22-0 72-3 0 2-0 0-2 — 3-5 0 0-6 0

4 Bronchopneumonia. 
Rhachitis lev. gradus. 9 mies. — znaczna

leukocytoza 69-25 26-4- 3-75 6-5 1-75 — 1-35 0 0 0

5 Pneumonia crouposa. ■? tyg —
b. znaczna 
leukocytoza 46-5 37-5 0-25 12-5 0-5 0-25 2-5 0 0 0

6 Bronchopneumonia ambilat.. 
debilitas congenita. 10 dni —

znaczna
leukocytoza 30 6 37-6 2-8 14-2 3-3 — 11-5 0 2-5 1-4

7 Bronrhopneumonia. 10 mies. — mierna
leukocytoza 54-6 37-0 0-2 6-6 1-6 — 0 0 0-15 0

8 Pneumonia crouposa. 3 mies. — b. znaczna 
leukocytoza 46-7 46-2 2-5 2-8 0-4 0-2 1-2 0 0-3 0

9 Bronchopneumonia 
p. morbillos. 10 mies — znaczna

leukocytoza 58-8 32-6 1-2 5-4 0-6 — 1-4 0 0 0

10 Bronchopneu monia. 14 mies. —
mierna

leukocytoza 70-0 15-5 1-25 10-0 2-5 - 0-25 0 0 0

11 Pneumonia crouposa. 2 lala —
b. znaczna 
leukocytoza 24-0 69-2 0 6-0 0-3 — 0-5 0 0 0

12 Bronchopneumonia.
Inanitio. 6 mies. —

znaczna
leukocytoza 62-5 25-25 0 7-75 2-5 — 2-0 0 0 0

13 Bronchopneumonia. 
Atrepsia, inanitio. 5 tyg. —

znaczna
leukocytoza 30-1 53-1 1-4 9-2 0-8 0-2 5-2 0 1-6 0

B a d a n i a  k r w i ,  p o d ję te  w 5 p r z y p a d k a c h  o s t r e j  n i e 
s t r a w n o ś c i  u  d z i e c i  w  p i e r w s z y c h  t y g o d n i a c h  
ż y c i a ,  w y k a z a ł y  za  k a ż d y m  ra z e m  o b ecn ość  m y e lo c y tó w .  
W  j e d n y m  p r z y p a d k u  p o s ta c ie  te b a rd z o  p ię k n e  i ty p o w e  
z n a c h o d z i ły  się w  i lości 5 '7 5 ° /0. W  ż a d n y m  z b a d a n y c h  
p r z y p a d k ó w  n ie  z n a le ź l i ś m y  n a to m ia s t  c i a ł e k  c z e rw o n y c h  
z j a d r a m i .

Tab. VIII. Dyspepsia.

Wiek
liczba
ciałek

białych li
m

fo


cy
tó

w

ne
ut

ro
-

fi
ló

w

-G
i  >■ 
%  
S MOj

O

pr
ze

j
śc

io
w

yc
h

du
ży

ch
je

dn
oj

ąd
.

tu
cz

ny
ch myelocytów

neu-
trofiln.

eoz.y-
nochł

3 tyg. mało 81-0 6-50 0-5 6-0 0-75 0 5-5 0-25

2 tyg. mało 50 33-3 5-6 7-8 0-8 0-2 2-3 0

3 tyg.
mierna

ilość 58-7 33-0 0-2 6-3 1-2 0 0-6 0

3 tyg. mało 54'8 41-0 1-5 1-2 0-3 0-2 1-0 0

5 tyg. mierna
ilość 54-2 32 7-0 6-0 0-6 0 0 0-2

W  4  b a d a n y c h  p r z y p a d k a c h  o s p y  w i e t r z n e j  u 
dz iec i  od  6 m ie s ię c y  do*2 la t  n ie  z n a le ź l i ś m y  c ia ł e k  s z p i k u  

k o s tn e g o .

W r e s z c i e  s p o t k a l i ś m y  m y e l o c y ty  w p o je d y n c z y c h  p r z y 
p a d k a c h  o d r y ,  w y p r y s k u  i p o ra ż e n ia  s p a s ty c z n e g o ,  p o łącz o 
ne g o  z o g ó ln y m  z a n ik i e m .

U  d z i e c k a  5 - ty g o d n io w e g o ,  d o s k o n a l e  o d ż y w io n e g o ,  
z k t ó r e m  ro d z ic e  zg łos il i  s ię do s z p i ta la  j e d y n i e  z p o w o d u  
w o d n ia k a ,  i k tó r e g o  k r e w  c h c ie l iś m y  z u ż y tk o w a ć  d la  b a d a 
n ia  s to s u n k ó w  k r w i  p ra w id ło w e j ,  z n a le ź l i ś m y  o b o k  l ' 2 ° / 0 
c ia łe k  c z e rw o n y c h  z j ą d r a m i ,  2 ’8 %  b a rd z o  ł a d n y c h  m y e lo 

cy tó w .

W  k o ń c u  m u s im y ^  w sp o m n ie ć  o n i e z w y k ły m  o b raz ie  
k r w i ,  s p o t k a n y m  u 2 -d n io w eg o  d z i e c k a  z w r o d z o n y m  b r a 
k ie m  o tw o ru  k i s z k i  s to lcow ej.  L i c z b a  m y e lo c y tó w  w ynos.i la  
u tego  d z i e c k a  2 0 % ,  a  l i c z b a  c ia ł e k  c z e r w o n y c h  z j ą d r a m i  
p r z e w y ż s z a ła  w d w ó jn a s ó b  l iczb ę  c ia ł e k  b ia ły c h .  N a  j e d n e m  
p o lu  w id z e n ia  s p o t y k a l i ś m y  po 10  c ia ł e k  c z e r w o n y c h  z j ą 

d ra m i .

O g ó łe m  b io r ą c  n a  157 b a d a n y c h  c h o r y c h  dz iec i  sp o 
tk a l i ś m y  o d c z y n  c ia łe k  s z p ik u  k o s tn e g o  9 7  r a z y .  C zęstość  
p o ja w ia n i a  się tego  o d c z y n u  za leży  w z n a c z n y m  s to p n iu  od 
w ie k u  d z ie c k a ;  u  dz iec i  pon iże j  2  m ie s ię c y  p o s z u k iw a n ie



442 fKZEGnąlJ l.EKAKSKl.

w y p a d ło  2 8  r a z y  d o d a tn io ,  a  t y l k o  3 u je m n ie ;  od 2 do  6 
m ie s i ę c y  —  18 i a z y  d o d a tn io ,  a  11 u je m n ie ;  od  6 m ie s ię c y  do 
r o k u  ty l k o  11 r a z y  d o d a tn io ,  a  j u ż  13 u je m n ie  i t. d Z d o l 
ność  z a te m  do  teg o  o d c z y n u  n a j w y b i t n i e j s z ą  j e s t  w p ie r 
w szy ch  ty g o d n i a c h  ż y c ia  i z w ie k ie m  s to pn io w o  m a le je .

K r e w  d z i e c i  z d r o w y c h  b a d a l i ś m y  w  k i e r u n k u  
m y e lo c y tó w  w  d w u d z ie s tu  k i l k u  p r z y p a d k a c h ,  w  częśc i  n a  
m a t e r y a l e  n a sz e g o  a m b u l a t o r y u m ,  w  części z a ś  za  ł a s k a w e m  
p o zw o len ie m  R a d c y  D w o r u  J o r d a n u  w k l in ic e  p o łożn icze j .  
S tw ie r d z i l i ś m y ,  że w e k r w i  z d ro w e g o  d z ie c k a  w p ie r w s z y c h  
k i l k u n a s t u  t y g o d n i a c h  ż y c i a  m o ż n a  n i e k i e d y  s p o tk a ć  m y e 
lo c y ty  b a r d z o  ty p o w e ;  w o gó le  j e d n a k  p o ja w ia j ą  się o ne  n a 
w e t  w ty m  w ie k u  w  w a r u n k a c h  f i z y o lo g ic z n y c h  r z a d k o  
i w  b a rd z o  s k ą p e j  ilości. P o w y ż e j  teg o  w ie k u  w y n i k  b y ł  
z a w s z e  u je m n y .

B a d a j ą c  k r e w  w k i e r u n k u  m y e lo c y tó w ,  z w r a c a l i ś m y  
r ó w n o c z e śn ie  sz c z e g ó ln ą  u w a g ę  n a  p o ja w ie n ie  s ię  o d c z y n u  
c i a ł e k  c z e r w o n y c h  z j ą d r a m i  i n a  s t o s u n e k  o b u  t y c h  
o d c z y n ó w  do  sieb ie .  W  p r z y t a c z a n e j  j u ż  p o p rz e d n io  p r a c y  
G e i s s l e r a  i J a p h y  a u to r o w ie  ci b a r d z o  s tan o w cz o  w y 
s t ę p u ją  p r z e c iw k o  p o g lą d o w i ,  „ p r z y j ę t e m u  p rzez  w ie lu  b a 
d a c z y  j a k o  d o g m a t 14, j a k o b y  p o ja w ia n ie  się c ia łe k  c z e rw o 
n y c h  z j ą d r a m i  b y ło  cz ę s tem  i c o d z ie n n e m  z ja w is k ie m .  
P r z e c iw n ie ,  G r e i s s l e r  i J a p  h a  u w a ż a ją  o b ja w  ten  za n a 
d e r  r z a d k i  i p r z y p i s u j ą  o bec n o śc i  w ię k sz e j  ilości ty c h  po
s tac i  u dz iec i ,  —  p o d o b n ie  j a k  u d o ro s ły c h ,  —  w a ż n e  z n a 
c z en ie  w  ro z p o z n a n iu  s c h o r z e n ia  n a r z ą d ó w  k r w io tw ó r c z y c h .  
F a k t ,  że m ię d z y  p o sz c z e g ó ln y m i  a u to r a m i  s p o t y k a m y  ta k  
z n a c z n e  s p rz e c z n o śc i  w  p o g lą d a c h ,  ty c z ą c y c h  się z j a w i s k a  
t a k  z n a m i e n n e g o  i n ie  d a ją c e g o  się p rz e o c z y ć ,  j a k  p o j a w ia 
n ie  s ię  c i a ł e k  c z e rw o n y c h  z j ą d r a m i ,  w y p ł y w a  c h y b a  j e d y 
n ie  z b r a k u  d o s ta te c z n e j  ilości s z c z e g ó ło w y c h  z e s ta w ie ń ,  
o p a r t y c h  n a  o d p o w ie d n io  o b s z e r n y m  m a te ry a l e .  P r a w d o p o 
d o b n ie  ten  s a m  b r a k  j e s t  p r z y c z y n a ,  że p o g lą d y  n a  o b ecn ość  
c ia łe k  s z p ik u  k o s tn e g o  w e k r w i  d z i e c k a  t a k  m a ło  są  u s t a 
lone. P r z e k o n a n i e  tc sk ło n i ło  n a s  do  w łą c z e n ia  w n in ie j s z ą  
p ra c ę  tab l ic ,  z a w ie r a j ą c y c h  szc z e g ó ło w y  o b ra z  b a d a ń  k r w i  
o p ra c o w a n e g o  p rzez  n a s  m a te r y a łu .

W  n a s z y c h  p o s z u k i w a n i a c h  s tw ie rd z i l i ś m y ,  że  o d c z y n  
c ia łe k  c z e r w o n y c h  z j ą d r a m i  p o ja w ia  się n ie r ó w n ie  r z a d z ie j ,  
n iż  o d c z y n  c ia łe k  s z p ik u  k o s tn e g o .  S p o tk a l i ś m y  go  m i a 
n o w ic ie :
w  n ie d o k r e w n o ś c i  n ie m o w lę c e j  z o-

b rz m ie n ie m  ś l e d z i o n y ...................... n a  8 p rz y p . 8 raz
w w ątłośc i  w r o d z o n e j .................................. « 6 57 4 n
w  k i le  w r o d z o n e j ......................................... „ 15 75 7 77

w  k r z y w i c y  (bez  o b r z ę k u  ś led z io ny )  . „ 3 4 n 4 77

w  k r z y w i c y  (z o b r z ę k ie m  ś le d z io n y )  . „ 1 7 77 6 77

w  z o ł z a c h ............................................................. a 6 77 1 77

w g r u ź l i c y ...................................................... „ 1 5 77 2 77

w p r z e w le k ł y m  n ie ż y c ie  j e l i t „ 19 77 6 77

w z a p a le n iu  p ł u c ......................................... „ 16 77 6 77

w o s tre j  n i e s t r a w n o ś c i .................................. a 6 77 0 77

Jeże l i  w y k l u c z y m y  8 p r z y p a d k ó w  n ie d o k r e w n o ś c i  n ie 
m o w lęc e j ,  to  z n a jd z ie m y  o b e c n o ść  c ia ł e k  c z e r w o n y c h  z j ą 
d r a m i  3 6  r a z y  n a  13 4  b a d a n y c h  p r z y p a d k ó w ,  p o d c z a s  g d y  
m y e l o c y ty  s p o t k a l i ś m y  u ty c h  s a m y c h  c h o ry c h  8 0  ra z y .  
I lo ść  n a p o t y k a n y c h  c ia ł e k  c z e r w o n y c h  z j ą d r a m i  j e s t  
w og ó le  b a rd z o  s k ą p a ,  w y n o s i  z w y k le  u ła m e k  o d s e t k a  (ob l i
cz a n e g o  w s to s u n k u  do c ia łe k  b ia ły c h ) .  C ia ł k a  c z e rw o n e

z j ą d r a m i ,  s p o t y k a n e  w ró ż n y c h  s t a n a c h  c h o ro b o w y c h ,  n a 
leżą  n ie m a l  w y łą c z n ie  do t y p u  n o rm o b la s tó w ;  p o ja w ia n ie  się 
m e g a lo b la s tó w ,  —  je ż e l i  w y k l u c z y m y  p r z y p a d k i  c ięż k ie j  
n ie d o k r e w n o ś c i  n ie m o w lę c e j ,  —  s p o s t r z e g a l i ś m y  t y l k o  z u 
pe łn ie  w y ją tk o w o  i to  w  ilości m in im a ln e j .  N a to m i a s t  spo
ty k a l i ś m y  s ta le  c i a ł k a  c z e rw o n e  z j ą d r a m i ,  a  zw ła sz c z a  m e-  
g a lo b l a s ty  w e  w s z y s tk ic h  p r z y p a d k a c h  c ięż k ie j  n ie d o k r e 
w nośc i  n ie m o w lę c e j  z o b r z m ie n ie m  ś le d z io n y  i to  z w y k le  
w z n a c z n e j  ilości .  W e  k r w i  z d r o w y c h  o se s k ó w  s p o t y k a l i ś m y  
n ie k i e d y ,  lecz  n ie z m ie rn ie  r z a d k o ,  w p ie r w s z y c h  ty g o d n ia c h  
ż y c ia  p o je d y n c z e  c i a ł k a  c z e rw o n e  z ją d r a m i .

P o w y ż s z e  b a d a n i a  p r z e k o n a ł y  n a s  d o s ta te c z n ie ,  że 
o b e e n u ść  c ia ł e k  s z p ik u  k o s tn e g o  w e k r w i  c h o r y c h  dziec i  
w  p i e r w s z y c h  l a t a c h  ż y c ia  je s t  z j a w i s k i e m  n a d e r  p o sp o l i te m  
i p o zb a w io n e m  w s z e lk ic h  c e c h  sw ois tośc i .  I s to t a  tego  z j a 
w is k a  stoi w ś c i s ły m  z w ią z k u  z o m n w ia n e m i  n a  w s tęp ie  tej 
p r a c y  w ła śc iw o ś c ia m i  k r w i  d z iec ię ce j :  m ia n o w ic ie  z o w ą  
w y g ó r o w a n ą  z d o ln o ś c ią  n a r z ą d ó w  k r w io t w ó r c z y c h  d z i e c k a  
do u d d z ia ł y w a n ia  n a  w s z y s tk ie  c z y n n ik i ,  s z k o d l iw ie  w p ły  w a -  
j ą c e  n a  u s t ró j .  N a s i l e l i e  teg o  o d c z y n u  za leży  z je d n e j  s t ro 
n y  od  p r z y c z y n  d z i a ł a j ą c y c h  n a  u s t ró j ;  —  z d ru g i e j ,  —  
j a k  to  m ie l i śm y  sp o so b n o ść  w y k a z a ć ,  — od  w ie k u  d z ie c k a ,  
i w re sz c ie  o d  i n d y w i d u a l n y c h  w ła sn o śc i  d a n e g o  u s t ro ju .  Co 
do  p r z y c z y n  d z i a ł a j ą c y c h  n a  u s t ró j ,  to  n a jc z ę s t s z y m  c z y n 
n ik i e m ,  w y w o ł u j ą c y m  o d c z y n  c ia ł e k  s z p ik o w y c h  w e k r w i  
d z ie c k a ,  b ę d ą  n a jp r a w d o p o d o b n ie j  k r ą ż ą c e  w e k r w i  t o k s y n y .  
W id z ie l i ś m y ,  j a k  w p r z y p a d k u  g r u ź l i c y  w ra z  z pos tępem  
c h o ro b y ,  a co za  te in  idz ie  w z m o ż o n e m  z a t r u c ie m  u s t ro ju  
t o k s y n ą  g ru ź l ic z ą ,  w z ra s t a  l ic z b a  c ia łe k  s z p ik o w y c h  w e  k r w i ;  
za  t a k i e m  p o jm o w a n ie m  rz e c z y  ś w ia d c z ą  ró w n ie ż  o m ó w io n e  
p o p rz e d n io  p r z y p a d k i  k i ł y  w ro d z o n e j .  O  i l e b y ś m y  j e d n a k  
chc ie l i  n a  p o d s t a w ie  tego  o b ja w u  o cen ie  c ię ż k o ść  d a n e g o  
s t a n u  c h o ro b o w e g o  u d z ie c k a  i u z y s k a ć  e w e n tu a l n y  p u n k t  
z a c z e p ie n ia  p rz y  s t a w i a n iu  ro k o w a n ia ,  m u s im y  k o n ie c z n ie  
b r a ć  w  r a c h u b ę  i p o z o s ta łe  in n e  c z y n n ik i .  I m  d z ie c k o  
m ło d sze ,  tem  z n a c z e n ie  o d c z y n u  c ia ł e k  s z p ik u  k o s tn e g o  b ę 
dz ie  m n ie js z e ;  w  p i e r w s z y c h  ty g o d n i a c h  ż y c ia  o b e cn o ść  
s k ą p e j  ilości m y e lo c y tó w  w e k r w i  p o z b a w io n a  j e s t  w sz e l
k ie g o  n ie m a l  z n a c z e n ia ,  g d y ż  j a k  w id z ie l iś m y ,  m o że  m ieć  
m ie js c e  i w  f i z y o lo g ic z n y c h  w a r u n k a c h .  W r e s z c i e  o d g r y w a  
tu  ro lę  n i e d a j ą c a  się u ją ć  w ż a d n e  p r a w id ł a  i n d y w i d u a l n a  
p o b u d l iw o ś ć  u s t ro ju .  T e  w ła sn o ś c i  i n d y w id u a l n e  n a j le p ie j  
s p o s t rz e g a l i ś m y  w  p r z y p a d k a c h  k i ł y  w ro d z o n e j ,  g d z ie  w ie k  
d z ie c k a  i j a k o ś ć  c z y n n i k a  p r z y c z y n o w e g o  b y ł y  w p r z y b l i 
ż e n iu  j e d n o s t a j n e :  otóż p r z e k o n a l i ś m y  się n ie j e d n o k ro tn ie ,  że 
t a k  p o ja w ia n i e  się, j a k  też  ilość m y e lo c y tó w ,  w c a le  n ie  
z a w sz e  stoi w  p ro s ty m  s to s u n k u  do  c iężk ośc i  z m ia n  k i 
ło w y c h .

O d n o ś n ie  do z n a c z e n ia  o becn ośc i  m y e lo c y tó w  w  p r z y 
p a d k a c h  c ięż k ie j  n ie d o k r e w n o ś c i  n ie m o w lę c e j  z o b rz ę k i e m  
ś led z io n y  i do  p r z y to c z o n y c h  p o w y że j  p o g lą d ó w  f r a n c u s k i c h  
a u to ró w ,  b a d a n i a  n a sz e  n a s t r ę c z a j ą  n a s t ę p u ją c e  u w a g i :

W o b e c  ła tw o śc i  i pospolitośc i  o d c z y n u  c ia ł e k  s z p ik o 
w y c h  w r ó ż n y c h  s t a n a c h  c h o ro b o w y c h  w p ie r w s z y c h  la ta ch  
ż y c i a  z u p e łn ie  n a tu r a ln e m  j e s t ,  że o d c z y n  ten  s p o t y k a m y  
i w  n ie d o k r e w n o ś c i  n ie m o w lę c e j  z o b rz m ie n ie m  ś led z io ny .  
J e d n a k ż e  w ła śn ie  te ok o lic zn o śc i  są  p o w o d e m ,  że n ie  m o ż e 
m y  o b ja w o w i t e m u  p r z y p i s y w a ć  z b y t  w a ż n e g o  z n a c z e n ia ,  
a n i  d la  o d g r a n i c z e n ia  n ie d o k r e w n o ś c i  n ie m o w lę c e j  z o b rz m ie 
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n iem  ś le d z iu n y  od i n n y c h  p o k r e w n y c h  s t a n ó w  c h o ro b o w y c h ,  
an i  też ,  —  j a k  c h c ą  W e i l  i - r O l e r c ,  —  d la  z ró ż n ic z k o w a 
n ia  i p o d z ia łu  tej g r u p y .  Z e b r a n e  p rzez  n a s  tu  n a le ż ą c e  
p r z y p a d k i  ś w ia d c z ą  b a rd z o  w y r a ź n ie ,  że  o d c z y n  c ia łe k  sz p i
k o w y c h  m oże  w y s tę p o w a ć  w p o s ta c ia c h  n ie d o k re w n o ś c i  n ie 
m o w lę c e j ,  b a rd z o  ró ż n o r o d n y c h  k l in ic z n ie  i e ty o lo g iczn ie .  
R ó w n ie ż  tw o rz e n ie  n a  p o d s ta w ie  o b ecno śc i  m y e lo c y tó w  
i o b rz ę k u  ś le d z io n y  w sp ó ln e j  d la  d o ro s ły c h  i dz iec i  g r u p y  
ch o ro b o w e j  pod  n a z w ą  „s p l ó  n o in ć g  a 1 i e c h r o n i ą u e  
a v e c  a n ó m i e  e t  m y e l ó m i e “ n ie  m oże  b y ć  p r z y j ę t e  bez 
p o w a ż n y c h  za s t rz eżeń .  R ó ż n ic a  w z n a c z e n iu  ob ecn o śc i  c ia ł e k  
s z p ik u  k o s tn e g o  we k r w i  dz iec i ,  a u d o ro s ły c h ,  j e s t  b a rd z o  
z a sa d n ic z a .  U  d z ie c k a ,  — j a k  w id z ie l i ś m y ,  —  o b e c n o ść  ta  
m oże b y ć  p o sp o l i ty m  w y r a z e m  o d d z ia ły w a n ia  u s t ro ju  na 
n a j r ó ż n o r o d n ie j s z e  c z y n n i k i  c h o ro b o w e ;  n a to m ia s t  u  d o ro 
s ły c h  p o ła w ia n i e  s ię  w e k r w i  m y e lo c y tó w  j e s k ł — , w ed łu g  
d o ty c h c z a s o w y c h  p o g lą d ó w  —  zaw sze ,  w y r a z e m , .ęiężkięgpś 
s c h o r z e n ia  s a m y c h  n a r z ą d ó w  k r w io t w ó r c z y c h .  D la te g o  też 
o b ra z y  ch o ro b o w e ,  c h a r a k t e r y z u j ą c e  się o b e c n o śc ią  w e  k r w i  
t y c h  p o s tą c i ,  n ie  są  —  u d o ro s łeg o  i u d z ie c k a  —  b y n a j 
m n ie j  ró w n o w a r to ś c io w e .

Z e s t a w ie n ia  n a sz e ,  o s ł a b ia j ą c  w w y s o k im  s to p n iu  z n a 
cz en ie  o bec n o śc i  m y e lo c y tó w  w e  k r w i  d z ie c k a ,- . 'po tw ie rd z i ły  
n a to m ia s t  w a ż n ą  ro lę ,  j a k ą  p r z y  o c e n ia n iu  d a n e g o  p r z y p a d k u  
c h o ro b o w e g o  o d g r y w a  o b ecn o ść  o d c z y n u  c ia ł e k  c z e rw o n y c h  
z j ą d r a m i .  P o ja w ia n ie  s ię  w o k r w i  z n a c z n i e j s z e j  i l o 
ś c i  t y c h  p o s t a  c i , a p r z e d e w s z y s tk ie m  c ia łek ,  c z e rw o n y c h ,  
p r z e w y ż s z a j ą c y c h  z n a c z n ie  r o z m ia r a m i  c i a ł k a  p ra w id ło w e  
i z a w ie r a j ą c y c h  d u ż e  b la d o  b a rw ią c e  s ię  j ą d r o ,  c zy li  t. zw. 
m e  g a l  o- i g  i g  a  n  t  o b 1 a s t ó w , j e s t  zaw sz e  dovfodem , że —  
bez  w z g lę d u  n a  to, c zy  o b ra z  n ie d o k r e w n o ś c i  n iem o w lęce j  
w y s tą p i !  p ie r w o tn ie ,  c z y  też  i ro zw in ą ł  s ię  w tó rn i e  n a  z n a n e m  
n a m  tle  e ty o lo g ie z n e m ,  —  o b e c n ie  ju ż  s p r a w a ' ' c h o r o b o w a  
k r w i  s ta ła  się s a m o is tn ą  i w y s tą p i ł a  n a .  p la n  p i e r w s a j S Ł ł  
o b ja w  ten  p o s ia d a  iżS sw zg lędu  n a  o c en ie n ie  d a n e g o  p r z y 
p a d k u  ch o ro b o w e g o  p ie rw s z o rz ę d n e  z n a czen ie .  W id z i m y  z a 
tem , *,e j a k k o l w i e k  p o jęc ie  anaemia infantilw pseudoleulcae- 
mica j a k o  s a m o is tn e j  j e d n o s tk i  c h o ro b o w e j  zos ta ło  z p u n k t u  
widzenia ,  j e d n o ś c i  k l i n ic z n e j  i e ty o io g ic z n e j  n ieco  z a c h w ia n e ,  
to j e d n a k  z a s a d n ic z e  c e c h y  o b ra z u  ch o ro b o w e g o ,  sk re ś lo n e g o  
p rzez  J  a k  s c h  a, z a c h o w a ły  do  dz iś  d n ia  w z u p e łn o śc i  sw o ją  
donios łość .

K o ń c z ą c  tę p r a c ę ,  p o c z u w a m y  się do m i łeg o  o b o w ią z k u  
p o d z ię k o w a n ia  n a m m a  c z c ig o d n e m u  szefowi prof .  J  a  k  u- 
b o w s k  i e m  u za  p ozw o len ie  k o r z y s t a n i a  z » m ą t e r y a l u  sz p i
ta la  św . L u d w d t a  i a m b u l a to r y u in  k l in ic z n e g o .

Piśmiennictwo. 1) J a c k s c h :  Ober Leukamie und Leukocytowe 
im Kiudesalter (Wien. kiin. Wochenschr., 1889, Nr. 22) — 2) J a k s c h :  
llber Diagnose und Therapie der Erkrankungen des Blut.es (Prag. med. 
Wochscbr , 1890). — 3) L o o s :  Die Anamie bdhher. Syphilis ('Wiener 
klin. W ochenschr, 1892, l\r. 20). — 4) L o o s :  Uber die Veranderun- 
gen der morpbologischen Bestandtheile des Blutes bei versc)iiedenen 
Krankheiten der Kinder (Jahrb. f Kinderlieilk., 1896, T. 39). —
5) G n n d o b i n :  fTber die Morphologie und Pathologie des Blutes bei 
Kindern (Jahrb. f Kinderheilk., 1893, T. 35). — G) P i o t r o w s k i :
0  leukemii i sprawach pokrewnych (Gaz. lekars., 1898). -■ 7) F i s c h l :
1 ber die Anamien in friiben Kindesalter (Jahrb. f. Kinderheilk., 1898). —
8) S i e g e r t :  Ober die Anamien im friihen Kiudesalter (Jahrb. f. Kin
derheilk., 1899). — 9) A u d e o u d :  Maladies riu san g  (Traite des mai. 
de 1’enf de Grancher, T. II). — 10) G e i s s l e r  u. J a p h a :  Beitrag zu 
den Anamien junger Kinder (Jahrb f  Kinderheilk, 1901)1.— 11) C ar -  
s t a n j e n :  Wie yerhalten sich die procentischen Verhaltnisse etc.
(Jahrb. f. Kinderheilk., 1900'. — 12) K a r n i c k i :  Uber das Blut gesun-

der Kinder (Arcliiv f. Kinderheilk., 1903). 13) We i l  et C l e r k :
Splenomegalie chroniąue avec anśmie e t^ e a c t io n  myeloide du sang 
(Semaine medicale, 1902). — 14) We i l  et Cl e i i c :  Splenomegalie chro
niąue avec anemie et myelemie (ferme infantile) (B|fivue mens. des 
maladies. de 1’enf, 1903). — lp) M a h a r ,  N a  u et R o s e :  Anemie tn- 
fantile pxseudoleukemic|ue (Revue mens. des maladies de 1’enf, 1 9 ) 3 ) . — 
16) M o s s e  - G r ii n b a  u m : Zur Ra.tliologie des Blutes im friihen Kin
desalter (Jahrb. f. Kinderheilk., 1904). — 1E1 e 1 e ń s  k i : O niedokre
wności niemowlęcej z obrzmieniem śledziony (Medycyna, L904). — 
18) W e r n i c k i :  O białaczce (Przegląd lekarski, .1895, Nr. 3).

III. Ocery i sprawozdania.

D r. G l a s t o n  L y  o n  Pathogenie et traitement des ne- 
vroses intestinales (en particulier de la „oclite“ ou ente- 
ro-nevrose muco-membraneuse)^ (P a r is .  M asso n  et C-ie.

1 9 0 4 ,  avr'il. S t r o n  4-4,.-w ie lk a  ó se m k a) .

W y ja ś n ie n i e  s to s u n k u ,  j a k i  z a c h o d z : między,- s p r a w ą  
p a to lo g iczn ą ,  w y m ie n io n ą  w n a g łó w k u ,  a  z a p a l e n i e m  
w y r o  s i k a  r o b a c z k o w e g o . ,  o r a z  u s t a l e n i e  p o j ę 
c i a  n e r w i c y  k i s z k o w e j  w m ie js c e  n a z w ,  o k r e ś la ją 
c y c h  j ą  j a k o  .sp raw ę  z a p a ln ą ? ) ,  —- oto z a m ia r  a u to r a  i p rz e 
w o d n i  k i e r u n e k  j e g o  p r a c y ,  b ę d ą c e j  n i e j a k o  w y r a z e m  ty c h  
o ż y w io n y c h  ro z p r a w ,  k tó r e  św ia t  l e k a r s k i  w  ParyżiU p ro 
w ad z i  od l a t  k i l k u .

• O p ie r a j ą c  się n a  w ła s n e m  d o ś w ia d c z e n iu  i n a  sp o 
s t r z e ż e n ia c h  in n y c h  a u to r ó w ,  L y o n  u z a s a d n i ł  o b sz e rn ie  
sw o je  s t a n o w is k o ,  d a j ą c e  się s t re śc ić  w n a s t ę p u j ą c y c h  tw ie r 
d z e n ia c h :

O b ra z  c h o ro b o w y ;  Icftjktórym m o w a ,  p o le g a  n a  z a b u 
rz e n ia c h  c z y n n o ś c io w y c h  n e r w u  s p ó ł c z u ł n e g o  b r z u 
s z n e g o , ,  )es t n e r w i c ą  w y d z i e l n i c z ą ,  r u c h o w ą  
i c z u c i o w ą ,  w y m a g a j ą c ą  p e w n e g o  do  n ie j  u sp o so b ien ia  
a w y n i k a j ą c ą  j r ż t o :  1. z p r z y c z y n  o g ó ln y c h  ( n e r w i ł e
w sz e lk ie g o  r o d z a j u ,  w s t r z ą ś n ie n ja  u k ł a d u  n e rw o w e g o ) ;  j u ż t o
2) z m ie j .scow ych ,  k t ó r y c h  p u n k t e m  w y jśc ia - i jn o że  b y ć :

a) s p r a w a  k i s z k o w a  ( z a p a l e n i e  w y r o s t k a  r o 
b a c z k ó w  e g  Off n i e ż y ty  k i s z k o w e ,  R ozszerzenie  ż y ł  k r w a -  
w n ie o w y c h ,  u c i s k ^ w ę ż e p i e ,  z ro s ty  i td  ); b) r u c h o m a  n e r k a ;
c) .c ie r p ie n i a  w ą t r o b y  (k a m ic ą ) ;  d) c ie r p ie n ia  n a r z ą d u  ro 
d n e g o  (z ro s ty ,  z m i a n y  w po łożen iu  itd.).

J a k  w id z im y ,  a u to r  umieszcza, z a p a l , e n  e w y r o 
s t k a  r  o b a c  z luja: w  e g  o w s z e re g u  p r z y c z y n  te j n e rw ic y .  
„ P o m ię d z y  p r z y c z y n a m i  m ie jsp o w e im  —  m ó w i on  —  j e s t  
je d n a ,  k t ó r a  z a jm u je  n a s  szc zeg ó ln ie  ze w z g lę d u  n a  sw e  
znąftzen ie  p r a k t y c z n e ,  m ia n o w ic ie  z a p a le n ie  w y r o s t k a  ro b a c z k .  
N a le ż y  bąjy ie in  s p r a w ę  tę u w a ż a ć  n ie  za  p o w ik ła n ie ,  ale 
p rz e c iw n ie ,  iz a  j e d n ą  z p r z y c z y n  n a jc z ę s t s z y c h  i n a jd o n io -  
ś le j ,szych“ . J a k  z o b a c z y m y ,  z d a n ie  to), ró ż n i  się od  z a p a t r y 
w a n ia  w iększośc i  a u to r ó w  f r a n c u s k i c h .  J a k k o l w i e k  b o w ie m  
w s z y s c y  oni n ie m a l  j e d n o g ło ś n i e  z g a d z a j ą  się n a  to, że j e 
dnoczesna. obiecność o b u  ty c h  s p r a w  c h o ro b o w y c h  u  j e d n y c h  
i ty c h  s a m y c h  o so b n ik ó w  często  d a j e  się s tw ie rd z ić ,  to j e 
d n a k ż e  s k ł o ą n i  są  p r z y p u s z c z a j , , ż e  z a p a l e n ie  w y r o s t k a  ro -  
b a e z k o w e g g ę je s t  ra c z e j  p o w ik ła n i e m ,  n a s t ę p s tw e m ,  a n ie  
p r z y c z y n ą  tego  d r u g ie g o  c ie r p ie n ia

Z a t r z y m a j m y  się w i ę e : d łu ż e j  n a d  sz c z e g ó ła m i ,  b ę d ą 
c y m i  w z w ią z k u  z tem  z a g a d n ie n ie m .

D o w i a d u je m y  się, że w r. '  1891 S i m o n  ( „ B u l l e t i n  
m ó d ic a l" )  w y p o w ie d z ia ł  z a p a t r y w a n i e ,  że z a p a le n ie  w y r o s t k a  
. ro b a c z k o w e g o  rozw ija ,-s ię  cąes to  w p rz e b ie g u  s p r a w y ,  z n a 
nej j a k o  b ło n ia s te  z a p a le n ie  o k rę ż n ic y .  Z a p a t r y w a n i e  t-o 
p o p ie r a  w  ro k  późnie j  T a l a m o n .  W  r. 1 8 9 6  w  „Soe iń tó  
d e  c h i r u r g i e “ z a s t a n a w i a n ^ s i ę  o b sz e rn ie  n a d  ty m  p r z e d -

’) Tegoż autora: ’ L ’entśro-eolite muco-membraneuse 19U0. Paris 
Masson et C-ie.

2) Jesito 37 z rzędu wjseryi  męnografii klinicznych, wydawa
nych pod kierunkiem dra Critzmana. r(M0nograpiiies clinlgues sur les 
ąuestions nouvelles an1 inedecine, elf ch irurg ie*en  biologie).

") Enteritis membranacea, colitis muco-memhranacea etc.
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m io tem . M ię d z y  in n y m i  z a z n a c z y ł  W a l t h e r ,  że  u 11 j e g o  
p a c y e n tó w  z a p a le n ie  w y r o s t k a  ro b a c z k o w e g o  ro z w in ę ło  się 
w  n a s t ę p s tw ie  p rz e w le k łe g o  z a p a l e n ia  j e l i to w e g o  —  o k r ę -  
żn ic o w e g o ,  a  J a l a g u i e r  sad z . ,  że  j e s t  ono  b a rd z o  częs to  
p o zos ta ło śc ią  o s t r e g o  n i e ż y t u  j e l i to w e g o ,  j a k  n ie m n ie j  b ło 
n ia s te g o  z a p a l e n ia  o k r ę ż n i c y .  T u f f i e r ,  M a t h i e u ,  B e u r -  
n i e r ,  S i r e d e y  i w. in . o św ia d c z a j ą ,  że  p o c z y n i l i  t a k ż e  
p o d o b n e  sp o s trzeżen ia .  R e c l u s  w s p o m in a  o c h o r y m ,  k tó r y  
n a  2 l a t a  p rz ed  w y b u c h e m  o s t re g o  z a p a l e n ia  w y r o s t k a  ro 
b a c z k o w e g o  p r z e b y ł  c ię ż k ie  ś lu z o w o -b ło n ia s te  z a p a l e n ie  k i 
szek .  T e n ż e  a u to r  og łos i ł  w  „ S e m a in e  m ó d ic a le "  (18 97 ,  
c z e rw ie c )  21  p r z y p a d k ó w  z a p a l e n ia  w y r o s t k a  ro b . ,  z k t ó 
r y c h  12 p o p rz e d z a ło  ś lu zo w o -b ło n ia s te  z a p a le n ie  k is z e k .  
V o r b e  og ła sz a  t a k i c h  p r z y p a d k ó w  27. T a l  a m o n  p o w ia d a ,  
że  z a b u rz e n ie m ,  k tó r e  b y w a  b a rd z o  często  z w ia s t u n e m  z a 
p a le n i a  w y r o s t k a  ro b a c z k o w e g o ,  j e s t  ś l u z o w o -b ło n ia s te  z a p a 
len ie  o k r ę ż n i c y  —  i że t a  s p r a w a  j e s t  p r a w i e  n i e z b ę f i  
d n y m  o b j a w e m  p r z e w l e k ł e g o ,  n a w r o t o w e g o  
z a p a l e n i a  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o .  M a t h i e u  
( T r a i t ś  d e s  m a la d ie s  d e  l ’e s to m a c  e t  d e  1’in te s t in )  s tw ie r 
d za ,  że z p o m ię d z y  c h o r y c h ,  m i e w a j ą c y c h  n ie r a z  i po p a rę  
le k k i c h  n a p a d ó w  z a ję c ia  w y r o s t k a  ro b a c z k o w e g o  w c ią g u  
ro k u ,  j e d n i  o k a z u j ą  o b ja w y  u p o rc z y w e g o  z a p a r c i a  s to lca , 
d r u d z y  o b ja w y  ś lu z o w o -b ło n ia s te g o  zapa len ia ,  o k rę ż n i c y .  
W  o k r e s a c h  w o ln y c h  od  n a p a d ó w  b a d a n ie  n ie  w y k a z u j e  
ż a d n y c h  z m ia n  w  o k o l ic y  p ra w e g o  ta l e r z a  b io d ro w e g o ,  a lbo  
j e d y n i e  n a g r o m a d z e n ie  k a łu ,  lub  k i s z k ę  m a c a ln ą ,  g r u b ą ,  
j a k  w  z w y c z a j n y c h  p r z y p a d k a c h  t a k  p rz e w le k łe g o  z a p a r 
c ia  s to lca ,  j a k  ś lu z o w o -b ło n ia s te g o  z a p a l e n ia  k i s z e k .  J e d y n ą  
s t a t y s t y k ą  w  r z e c z o n y m  p rz e d m io c ie  j e s t  z e s ta w ie n ie ,  u c z y 
n io n e  p rz e z  B e r n a r d a  (1 1 0 0  c h o r y c h  n a  ś lu z o w o -b ło n ia 
ste  z a p a le n ie  k i s z e k ,  z k t ó r y c h  6 , 9 % ,  a  w w ie k u  d z ie c ię 
c y m  1 1 % )  c ie rp ia ło  n a  z a p a le n ie  w y r o s t k a  ro b a c z k o w e g o ) .

J e d y n y  z a u to r ó w  f r a n c u s k i c h  D i e u l a f o y  (Ac. d e  
m e d e c in e ,  1 8 9 7 ,  13 av r i l )  n ie  w ie rz y  w j a k i k o l w i e k  z w ią 
z e k  p r z y c z y n o w y  m ię d z y  te m i  s c h o r z e n ia m i .  J e g o  z d a n ie m  
b ło n ia s te  z a p a le n ie  k i s z e k  n ie  u p o w a ż n ia  w c a le  d o ' o b a w  
z a p a ln e g o  s c h o r z e n ia  w y r o s t k a  ro b a c z k o w e g o .  Z g a d z a  s i ”  
e d y n ie  n a  to , że w p r z y p a d k a c h ,  o k t ó r y c h  m ow a , c h o d z i  

o z a p a le n ie  j e l i t a  ś lepeg o  (typhlitis), a  n ie  o z a p a le n ie  w y 
r o s tk a  ro b a c z k o w e g o ,  —  d w a  p o ję c ia  różn e .  W id z ia ł  on 
b l iz k o  8 0 0  c h o r y c h  n a  z a p a le n ie  o k rężn icH ,  a  u  ż a d n e g o  
z m c h  n ie  b y ło  m o w y  o z a p a le n iu  w y r o s t k a  ro b a c z k o w e g o .

A u to ro w ie ,  k t ó r z y  f a k t  łą c z n o śc i  o b u  o m a w ia n y c h  
s p r a w  c h o r o b o w y c h  u w a ż a ją  za  d o w ie d z io n y ,  z a u w a ż y l i ,  że 
z a p a l e n ie  w y r o s t k a  ro b a c z k o w e g o  p r z y b i e r a  w ty  cli r a z a c h  
p o s ta ć  p r z e w le k ł ą ,  a  t y l k o  w y ją tk o w o  m a  c h a r a k t e r  o s t ry ,  
g ro ź n y .

J a k i  o b ra z  k l i n i c z n y  p r z e d s t a w ia j ą  ci c h o r z y ?  W  j a k i  
sposób  k s z t a ł t u j e  on s ię  w ob ec  j e d n o c z e s n o ś c i  o b ja w ó w  j e 
d n y c h  i d r u g i c h ?  K i e d y  b ę d z ie m y  m ie i i  p r a w o  ro z p o z n a ć :  
z a p a le n ie  w y r o s t k a  ro b a c z k o w e g o  łą c z n ie  z b ło n ia s to -ś lu zo -  
w e m  z a p a le n ie m  k i s z e k ?

Z d a n ie m  W  a  11h  e r  a  ro z p o z n a n ie  n ie  jes t  ła tw e .  „ W ś r ó d  
z a b u r z e ń  j e l i t o w y c h  n a le ż y  n ie r a z  —  m ó w i on  - do  z a 
d a ń  b a r d z o  t r u d n y c h  w y k r e ś l i ć  d o k ł a d n ą  g r a n i c ę  m ię d z y  
tem , co m a m y  k ła ś ć  n a  k a r b  w y r o s tk a ,  a  te m ,  co p r z e m a 
w ia  j e d y n i e  za  z a p a l e n ie m  o k r ę ż n ic y .  Z a p a le n i e  w y r o s t k a  
p o c ią g a  za  s o b ą  j u ż  sa m o  p rz e z  s ię  z a b u rz e n ia ,  częs to  a n a 
lo g ic zn e  z z a b u r z e n ia m i ,  sp o w o d o w a n e m i  p rzez  z a p a le n ie  
k i s z e k ,  a  j e d y n i e  d łu ż s z e  sp o s t r z e g a n ie  p o z w a la  n a  u s t a le 
n ie  ro z p o z n a n ia  su b te ln e g o " .

C h o rz y ,  c i e r p i ą c y  n a  ś lu z o w o -b ło n ia s te  z a p a le n ie  k i 
s zek ,  —  p o w ia d a  B e u r n i e r ,  —  u e z u w a ją  po k r ó t s z y m  
lu b  d łu ż s z y m  c z a s ie  (częs to  d o p ie r o  po  p a r u  la t a c h )  ból 
t ę p y  w  o k o l i c y  p u n k t u  M a c - B u r n e y a ,  ból, k t ó r y  z w ię k s z a  
s ię  w  ra z ie  p r z e p e ł ń ’ m i a  ż o łą d k a ,  c zy  je l i t ,  k t ó r y  s ta je  się 
d o tk l iw s z y m  pod  w p ły w e m  u c i s k u ,  a. r o z p r o m ie n ia  się w  k ie 
r u n k u  o tw o ru  s to lco w eg o ,  w z d łu ż  s z n u r k a  n a s i e n n e g o ,  k u  
b io d ru ,  w z d łu ż  u d a ,  k u  d o łk o w i  p o d s e r c o w e m u ,  luS p ę p 
k o w i.  S t a j e  s ię  o n  p r a w ie  b e z u s t a n n y m ,  c z a s e m  z a o s t rz a  
się bez  w y r a ź n e j  p r z y c z y n y  lu b  po z m ę c z e n iu  f izyczn em .
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C h o rz y  do ść  d o b rz e  u m ie ją  o d ró ż n ia ć  ból ten  od b o lu  w s k u 
te k  z a p a l e n ia  o k r ę ż n i c y ,  m a ją c e g o  c h a r a k t e r  p r z e p u s z c z a 
j ą c y .  R ó w n o c z e ś n ie  p o ja w ia j ą  . się z a b u r z e n i a  ż o łą d k o w e  
(n u d n o ś c i ,  w y m io ty ,  ob łożen ie  j ę z y k a ) .  C iep ło ta  byw aw.zw y- 
k le  u m i a r k o w a n a  3 8 ° — 38.5°.

J e s t  w ię c  z a s a d ą ,  że c ie r p ie n ie  w y r o s t k a  ro b a c z k o 
w ego  n ie  w y b u c h a  g w a ł to w n ie ,  a le  p r z e c iw n ie l j  r o z w i ja  się 
zw o ln a ,  p o d s tę p n ie ,  b<0 w zdęć ,  bez  o po ru  m ię śn io w eg o ,  bez 
o b ja w ó w  o t r z e w n o w y c h ,  p re y c z e in  j e d n a k  b a d a n ie  p o zw ala  
s tw ie rd z ić  ból i b o le sn o ść  w p u n k c i e  M a c - B u r n e y a ,  k t ó r y  
za le ż n ie  od z ro s tó w  m o że  u le g a ć  p rz e s u n ię c iu .  P r z y  o b m a c y 
w a n iu  z n a c h o d z im y  z w y k le  m n ie j s z y  lu b  w ię k s z y  n a c ie k  —  
iuż to  w  p o s t a o i t c i a ł a  k u l i s t e g o ,  j u ż t o  —  i to  n a jc z ę śc ie j  —  
w postac i  p o ą tro n k a .  N a w r o t y  są  n ie u n i k n io n e  i z w y k ł y  
p o w ta rz a ć  się t a k  d łu g o ,  d o p ó k i  n ie  p o s t a n o r ń m y  w y k o n a ć  
z a b ie g u  o p e ra c y jn e g o .

R ó ż n ic z k o w a n ie :
1) C h o rz y  s k a r ż ą  s ię  n a  ból b a rd z ie ]  O g ran iczon y ,  

b a rd z ie j  u p o r c z y w y  n iż  z w y k le ,  g d y  p o d le g a j ą  n a p a d o m  
bó lów  z p o w o d u  z a p a l e n i a / o k r ę ż n i c y  (g d y  w ięc  boi ro z c ią g a  
się w z d łu ż  ca łe g cK je l i ta  ś lepeg o  i p o p rz eu zn icy ) .

2) N a p a d  n ie  u s t ę p u je  p b . w y p ró ż n ie n iu ,  j a k  to m a  
m ie js ce  p r z y  z a p a le n iu  o k rę ż n ic y .

3) B a d a n ie  w s k a z u je  n a  u m ie js c o w ie n ie  bo lu  d a je  
n a m  a n a to m ic z n e  j e g p  w y ja ś n i e n ie .

4) B a d a n i e  p rzez  p o ch w ę  i p rzez  o d b y tn i c ę  p o zw a la  
w y k l u c z y ć  c ie r p ie n i a  części r o d n y c h .

R o k o w a n ie  j e s t  w z g lę d n ie  k o rz y s tn e .  P r z e b ic ia  n ie  
s p o t y k a  sję, c h y b a  w y ją tk o w o ,  cri w o b e c  s p r a w y  p rz e w le 
k łe j ,  w ob ec  d łu g o t rw a łe g o  w y t w a r z a n i a  się z ro s tów  o c h r o n 
n y c h  i t k a n k i  ł ą c z n e j * ł a t w o  je s t  z ro zu m ia łe .  Z  d ru g ie j  
s t r o n y  n a w r o ty  n ie  m a j ą  k o ń c a .  Z a p a l e n i e  o k r ę ż n i c y  
z a ś  n i e  u s t ę p u j e  t a k  d ł u g o ,  d o p ó k i  i s t n i e j e  z a 
j ę c i e  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o ,  k tó r e  ze w z g lę d u  n a  
z ro s ty  j e s t  sa n to is tn ie  n ie u le c z a ln e ;  w y w o lu je w n o  o d ru c h o w o  
z a b u r z e n i a  ż o łą d k o w e ,  o ra z  u k ł a d u  nerw ow egłir  i t r w a  t a k  
d łu g o ,  d ó ń p ó k i  n i e  u s u n i e m y  w y r o s t k a .

W s z y s c y  a u to ro w ie  z g a d z a j ą  się n a  to, że z a b ie g  o p e 
r a c y j n y  j e s t  w s k a z a n y ,  g d y ż  obie s p r a w y  w z a je m n ie  się 
w  k o ń c u  p o d t r z y m u j ą ,  bez w zg lęd u  z re s z tą  n a  p o rz ą d e k  
c h ro n o lo g ic z n e g o ;  ich  p o w s ta n ia ,  —  j a k k o l w i e k  w ię k sz o ść  
a u to ró w ,  w y c h o d z ą c  z z a ło ż en ia ,  że z a p a le n ie  w y r o s t k a  ro 
b a c z k o w e g o  j e s t  p o w ik ła n ie m  < ^ w n ie j s z e g < rc ie rp ie n ia  k i s z k i  
g r u b e j  4), d z ię k i  p r z e n o s z ą c e m u  s i ę j „ p e r  c o n t i n u i t a t e i n " 'p r o 
cesow i z a p a ln e m u ,  p rz e c z y ,  a ż e b y  u s u m ę e ie  w y r o s t k a  b y ło  
c z y n n ik i e m ,  u s u w a j ą c y m  z a r a z e m  d o szc zę tn ie  o b ja w y  ze 
s t ro n y  j e l i t a  g r u b e g o . :

D o n io s ło ść  j e d n a k  o p e ra c y i  z w ię k s z a  się z n a c z n ie  z d a 
n ie m  L y o n  a ,  u w a ż a ją c e g o  z a p a le n ie  w y r o s t k a  r o b a c z k o 
w ego z j ^ s p r a w ę  p ie r w o tn ą ,  a  n ie  o d w ro tn ie .  Dlategx>,to ro z 
s t r z y g n ię c ie  z a g a d n i e n ia  n a s t ę p s t w a  c h  r  o n  o l o  g  i- 
c z n e g o  o b u  p ro c esó w  je s t  d lar i  r z e c z ą  w ag i  p ie rw s z o rz ę d n e j .  
G d y b y  w ty m  w z g lę d z ie  s łu sz n e  b y ły  z a p a t r y w a n i a  a u t o 
ró w ,  to ju ż  p r z e d e w ę z y s tk ie m  teęrV a n e r w ic y S j i j a k  L y o n  
p r z y z n a j e ,  n a r a ż o n ą  b y ł a b y  n a  z a r z u t  p o w a ż n y .  O i l e ^ ó s ta -  
t e c z n ie  m o ż n a b y  i w  t y m  lj&zie p rz y ją c w m o ż l iw o ś e  zm ró ij- 
s z e n ia  się o d p o rn o śc i  w y r ą s t k a  r o b a c z k o w e g o  w  n a s t ę p s tw ie  
s c h o r z e n ia  j e l i t a  g ru b e g o ,  bez  w zg lęd u  n a  n a t u r ę  tego  s c h o 
rzen ia ,  —  to j e d n a k  p rz e n o s z e n ie -  się s p r a w y  „ p e r  con- 
t :n u i t a t e m a w s k a z y w a ł a b y  n a  to ż sa m o ść  p ro c e s u  w  j e 
d n y m  i w  d r u g i m  n a r z ą d z ie ,  a  m  w y da je ,  się  au to ro w i  
w  n a j w y ż s z y m  s to p n iu  w ą tp l iw e m .  S e k c y e  c h o r y c h  n a  b ło
n ia s te  z a p a le n ie  o k r ę ż n i c y  n a le ż ą  do f a k t ó w  w y j ą t k o w y c h .  
A u to ro w i  z n a n e  są  z p iś m ie n n ic tw a  t y l k o  d w ie ;  óbie  d o w o 

4) R o b i n  przyczyny obu cierpień dopatruje w nadmienieni wy
dzielaniu soku żołądkowego. Wzmożona kwasota, zdaniem jego, wywo
łuje zaparcie stolca, skutkiem tego rozwija się śluzowo-błoniaste zapa
lenie kiszek. Wciąż praeiadowane kalem jelito ślepe " S p i  wraz z wy
rostkiem, czego następstwem jest powstanie w ni-eh sprawy zapalnej. 
Wyrostek, dzięki swej budowie, staje  się niezwykle korzystną siedzibą 
rozwoju drobnoustrojów, nie dziw też, że im uiega.
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dzą ,  że z m ią n y  n a  b ło n ie  ś luzow ej j e l i t a  g r u b e g o  m i 
n i m a l n e ,  n i e w y s ta r c z a j ą c e ,  z d a n ie m  a u to r a ,  a b y  u w ie rz y ć  
m o ż n a  w icb  zdolnęśfil s z e r z e n ia  p ro cesu  za p a ln e g o .  N a d to  
w trzech  p rze z  S o u l i g o u x  o p e rW a r t j J s h  p r z y p a d k a c h  za 
p a le n ia  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e j )  w ra z  z rów noeztesnem  z a p a 
len iem  b lo n ia s te in  o k rę ż n i c y ,  s tw ie rd z i ł  L y o n ,  że  z i .ń a i ty  
w s ą s ie d z tw ie  w y r o s t k a  w k is z c e  ślepej b y ły  n ie z n a c z n e  
w p o ró w n a n iu  ze z m ia n a m i ,  zn a le z io n e in i  w  s a m y m ż e  w y 
ro s tk u .  O d p o w ie d z i  na  p y ta n ie ,  k tó r e  ze  z m ia n  n a le ż y  u w a 
żać  z iO p ie rw o tn e ,  s * u k a  a u to r  p r z e d e w s z y s tk ie m  w  d ług p -  
l s tn ie m  d o ś w ia d c z e n iu  w la sn e m .  Z d a n ie m  jego  r ó ż n ic a  z a 
p a t r y w a ń  w y p i i t a  p o p ru s tu  s tąd ,  że  owo z a p a le n ie  w y r o s t k a  
r o b a c z k o w e g o  w y p r z e d z a j ą c e  n ie r a z  z n a c z n ie  o b ja w  jr,- ś w ia d 
c zące  o b lo n ia s te m  z a p a le n iu  o k r ę ż n i e w f —  b y w a  n a j c z ę 
ściej p r z e o c z o n e ,  j a k o  c ie rp ie n ie  m a łe g o  n a tę ż e n ia  o c h a 
r a k t e r z e  b a rd z o  p rz e w ló k ly m .  W  ,w ięk szo śc i  l i c z n y c h  p r z y 
p a d k ó w ,  s jy js t r^ e g a n y ą h  p rzez  a u to r a ,  (morzy' t a c y  od k r ó t 
szego lub  d łu ższego  c z a su ,  n ie ra z  od d z ie c iń s tw a ,  d o z n a w a l i  
r ó ż n o r a k ic h  z a b u r z e ń  ż o łą d k o w y c h ,  j e l i t o w y c h ,  ja k o te ż  z a 
b u rz e ń  ń te rw ow ych . W y b i t n y c h  n a p a d ó w  z a p a le n ia  w y r o s t k a  
r o b a c z k o w e g o  m o g ą  n ie  o k a z y w a ć ,  j a k k o l w i e k  w y w i a d y  
p rz y n o s z ą  n a m  n ie r a z  z n a m i e n n e 1 w y ja ś n i e n ia .

1. Co do  ż o łą d k a .  O b o k  in n y c h ,  w s k a z ó w k ą  b ę d z ie  
s k ło n n o ść  do n u d n o ś c i ,  w y m io tó w ,  d a j m y  n a  to po z n u ż e 
n iu  i i z y c z n e m  itd. (u k o b ie t  z w ła s z c z a  w  cza s ie  m ie s i ą 
czk o w an ia ) .

2. Z e  s t ro n y  j e l i t  p o ja w ia ć  się m o g ą  ty p o w e  o b ja w y  
z a p a le n ia  o k r ę ż n i c y :  u p o r c z y w e  z a p a r c i e  s to lca ,  w y d z ie la n ie  
b łon  r z e k o m y c h  b ą d ź ^ s t a le ,  b ą d ź  n a p a d W v o ;  po z a p a rc iu  
n a s t ę p u je  częs to  n a p r ż L r u n  biegCinkfly s to lce  b y w a j ą  n i e 
z w y k le  c u c h n ą c e .  B ole  b r z u c h a  b y w a j ą  do ść  ro z la n e ,  n ie  
O g ra n ic z a ją  się b y n a jm n ie j  do  p ra w e j  s t ro n y ;  c e c h u j ą c y m  
m oże b y ć  j e d n a k  ból,  w y w o ła n y  u c is k ie m ,  zw ła sz c z a  g d y  
b ó l  t e n  w o k o l i c y  p u n k t u  M a c - B u r n e y a  u t r z y 
m u j e  s i ę  e  z a.s j  a  k  i ś prp.io b m a c y w a n i u  ( W  a  11 h e r), 
z a ró w n o  j a k  n u d n o ś c i  pod w p ły w e m  u c i s k u  n ą  ten  p u n k t  
( L y o n ) .  D l a t e g o ]  z w ła sz c z a  g d y  się z n a jd u j e m y  w ob ec  c h o 
rego  w cza s ie  w o ln y m  od do leg l iw o śc i ,  g d y  n ic  s p r a w y  w y 
ro s tk o w e j  n ie  z d ra d z a ,  n a le ż y  zaw sze  s p ró b o w a ć ,  c z y  n ie  
u d a  się n a m  w y w o ła ć  bo lu  c h a r a k t e r y s t y c z n e g o .

3. Z e  s t ro n y  u k ł a d u  m lrw o w eg o  s p o t y k a m y  _u tyclj 
c h o ry c h  o b ja w y  rozlicznej* j a k  b r a k  w y t r z y m a ło ś c i  rm yczne j,  
u sp o so b ien ie  n ie c ie rp l iw e  i tu l ,  w rL & c ie  z w ą tp ie n ie  w sw e  
zd row ie ,  .'gdy n a j s u r o w s z a  d y e ta  n ie  p r z y n o s i  z a p o w ia d a n e g o  
z b a w ie n n e g o  w p ły w u  n a  z a b u r z e n ia ,  k tó r e  d a le j  t r w a ją .

O tóż, jeże li  t a k  często  w ła ś c iw e  ro z p o z n a n ie  m e  zo
s ta je  u c z y n io n e ,  to j d z i e j e  się, z d a n ie m  a u to ra ,  d la teg o ,  że:

1. L e k a r z e  d o ty c h c z a s  m a ło  są£ oTjeznani z p o s tac ią  
p rz e w le k łą  z a p a le ń ja  w y r o s t k a  rd b a c z k o w e g o ,  z j e g o  o b ja 
w am i p o c z ą tk o w y m i  i z p rz e b ie g ie m  d łu g im  (25 la t  p r z y p a d e k  | 
S i r e d e y H ,  3 0  la t  p r z y p a d e k  L y o n  a).

2. D la te g o ,  że  w y ją tk o w o  t y l k o  j e s t  s ię  ś w ń id k ie in  
p ie r w s z y c h  p o c z ą tk o w y c h ,  o b ja w ó w  c h o ro b y ,  a  szczeg ó ły ;  p o 
d a w a n e  p r z e w l i o i P S E . ty lk o  z t r u d n o ś c ią  p o z w a la j ą  o d ró ż n ić  
p o szcz eg ó ln e  o k r e s y  je j ro zw o ju .  N a p a d y  p o d o s t re  z a p a le 
n ia  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o  są  'z aw sze  p rzez  n ie b  u w a ż a n e  
za  o b ja w y  n ie s t r a w n o ś c i ,  c ie rp ie n ia  je l i t ,  t r ą b e k ,  w ą t r o b y  i td .

3. D la te g o ,  że  często  z a n ie d b u je  się z b a d a ć  ok o licę  
w y ro s tk a .

„ N a le ż y  z aw sze .  —  p o w ia d a  au to r .  —  p o d e j r z y w a ć  
z a p a le n ie  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o  u ch o re g o  z m n ie j  lub  
w ięce j u p o rc z y w e m  z a p a rc ie m  sto lca , g d y  p rzy t t łm  p o ja w ia j ą  
się b ło n y  rzekome)** g d y  n a d to j  p r z y ł ą c z a j ą  się z a b u r z e n ia  
ż o łą d k o w e ,  g d y  w y S t^ p u ją  |f5  z n u ż e n iu  f izyczn em  bo le^ s trzy -  
kającHj w  o k o l ic y  p ra w e g o  tą l ę r ż a  b io d ro w eg o ;  g d y  c h o ry  
d o z n a n e  u cz u c ia  c i ą g n ie n ia  (z ros ty ) ;  g d y  n a p a d o m  bólów  
b rz u s z n y c h  t o w a r z y ^ ^  p o d n ie s ie n ię ię ip p ło ty ,  p l io ć b y  m a łe g o  
s to p n ia t  (g d y  w ch w il i  n a p a d u  is tn ie je  b p ra są ę śe  w p u n k c ie  
M a e - B u r n e y a ,  z w ła sz c z a  pod w p ły w e m  u c i s k u ,  bolesnośó , 
w y w o ł u j ą c a  u c z u c ie  n u d n o ś c i ,  z d r a d z a j ą ® ,  się z m i a n ą  w w y 
raz ie  tw a r z y  c h o re g o ;  g d y  w  te jże  o k o l i c y  is tn ie je  p rz e c z u -  
lica  s k ó r n a ;  g d y  w re sz c ie  n ie  s t w i e r d z a m y  ż a d n e j  in n e j

u w a g i  g o d n e j  p r z y c z y n y  n a  w y t łó m a e z e n ie  o b ja w ó w  z a p a 
le n ia  b ło n ia s te g o  o k r ę ż n i c y 11.

„ W  p r z y p a d k a c h  z a p a l e n ia  o k r ę ż n i c y  b ez  z a ję c ia  w y 
ro s tk a  r o b a c z k o w e g o  bó le  u m i e j s c o w i a ją  s ię  p r z e w a ż n ie  w zd łu ż  
po p rzg czn icy ,  w  s ą s ie d z tw ie  p ę p k a ;  w y s t ę p u j ą  p r a w ie  w y łą 
cz n ie  w ra z  z p o t r z e b ą  o d d a n ia  s to lca ,  lu b  w c h w i l i  jego  
o d d a w a n ia ,  a  n a s t ę p s tw e m  ich b y w a  w y d a le n ie  p e w n e j  i lo 
ści b ło n  r z e k o m y c h .  Bole, u m ie js c o w io n e  w p ra w e j  p o ło w .e  
b r z u c h a  i w y s t ę p u j ą c e  b ez  w z g lę d u  n a  s to lec ,  —  z a w sz e  
są  p o d e j r z a n e 11.

O s ta te c z n ie  w ię c  n a  p o d s ta w ie  p r z y p a d k ó w  z w ła sn e j  
o b s e r w a c y i ,  j a k  i z n a c z n ie js z e j  l i c z b y  (w  o s t a tn i c h  cz a sa c h )  
sp o s t rzeż eń  in n y c h  a u t o r ó w 5), L y o n  u w a ż a  sw ój w n io s e k  
za  z u p e łn ie  u z a s a d n io n y ,  że w  is toc ie  p r z e w le k le  z a p a le n ie  
w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o  n a le ż y  d o  n a jc z ę s t s z y c h  i n a j p o 
w a ż n ie j s z y c h  p r z y c z y n ,  w y w o ł u j ą c y c h  c ie rp ie n ie ,  z n a n e  pod 
n a z w ą :  „eo l i t i s  i n u c o m e m b r a n a c e a 11, a  to d r o g ą  n e r w u  spó ł-  
c z u ln e g o  p rzez  s p r o w a d z e n ie  s k u r c z u ,  z a p a rc ia  s to lc a ,  n a d 
m i a r u  w y d z ie l i n y  ś lu zow ej .

F a k t  z re s z tą  u s t ę p o w a n ia  w w ie lu  p r z y p a d k a c h  o b j a 
w ó w  ze s t r o n y  k i s z k i  g ru b e j  po u s u n i ę c iu  w y r o s t k a  r o b a 
c z k o w e g o  j e s t  j e d n y m  z n a jw a ż n i e j s z y c h  a r g u m e n tó w  a u to r a  
na  k o M y ś ć  tego  z a p a t r y w a n i a .

P r z e d s ta w iw s z y  n a s t ę p n ie  z ko le i  z n a c z e n ie  in n y c h  
c z y n n ik ó w  w p a to g e n e z ie  b ło n ia s te g o  z a p a l e n ia  o k r ę ż n i c y  
( r u c h o m a  n e r k a ,  k a m i c a  żó łc io w a ,  c ie r p ie n i a  n a r z ą d ó w  ro 
d n y c h ,  s c h o r z e n ia  u k ł a d u  n e rw o w e g o  itd .) ,  p r z e c h o d z i  a u to r  
do l e c z e n i a ,  k tó r e  m u s i  b y ć  w  śc is łem  z n a c z e n iu  s łow a 
p r z y c z y n o  w  e m ,  z a s to s o w a n e m  do  k a ż d e g o  p r z y p a d k u .  
R o z d z ia ł  o lec z en iu  t r a k t o w a n y  j e s t  b a rd z o  w y c z e r p u ją c o  
i z a p e w n e  z a jm ie  w s z y s tk ic h ,  k t ó r z y  z e c h c ą  go  d o k ła d n ie  
p o zn ać .  N a d m ie n i ę  ty lk o ,  że co się t y c z y  d y e t e t y k i  w  o gó l
no śc i ,  u w a ż a  tu  a u to r  d y e tę  m le c z n ą  z a  p r z e c iw w s k a z a n ą .

„ D y e t a  m le c z n a ,  — m ó w i on, —  z a w o d z i  u  p r z e w a 
żnej l ic z b y  t y c h  c h o ry c h  P o w ię k s z a  z a p a rc i e  s to lca ,  sp ro 
w a d z a  d o k u c z l iw e  w z d ę c ia  i t d . ,  do  tego  s to p n ia ,  że  n iezn o -  
sze n ie  m l e k a  u w a ż a m y ,  —  je ś l i  t a k  w o lno  s ię  w y ra z ić ,  —  
za  c e c h u j ą c e  w  te m  c ie r p ie n iu  g r u b e j  k i s z k i 11 6).

Co dó^ p r z e p łó k iw a ń  j e l i t a ,  s t a n o w ią c y c h  w  o c zac h  
w ie lu  l e k a r z y  n i e j a k o  p o d s t a w ę  le c z e n ia ,  —  a u to r  p r z e 
s t r z e g a  p rz e d  ich  n a d u ż y c i e m ,  u w a ż a j ą c  2  p r z e p l ó k a n ia  t y 
g o d n io w o  za  w y s t a r c z a j ą c e .

W  szc zeg ó ln o śc i  z g o d n ie  ze sw e m i z a p a t r y w a n i a m i ,  
w y że j  w y łu s z c z o n e m i ,  po leca  z j e d n e j  s t r o n y  l e c z e n i e  
e i l e  k t r  y  c z n  o ś c i ą  7R — z d ru g ie j  s t r o n y  z a b ie g  c h i r u r 
g i c z n y  w szędz ie ,  g d z ie  s tw ie rd z ić  s ię  d a j e  bo lesnośó  w  o k o 
l i c y  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o  i w o gó le  o b ja w y  p rz e w le k łe g o  
z a p a l e n ia  teg o  n a r z ą d u ,  z w ła sz cza ,  że m e d y c y n a  w e w n ę t r z n a  
n ie  n o s ia d a  spo sob u  u s u n i ę c ia  teg o  p ro c e s u  c h o ro b o w e g o ,  
a  lóżkęfe d y e t a  i in n e  ś r o d k i ,  d o b r e  ch w ilo w o ,  o s ta te c z n ie  
s t w a r z a j ą  ro d z a j  b łę d n e g o  k o ła ,  a  n a w r o to m  z a p o b ie d z  n ie  
zd o ła ją .  D r. Witold Zierubiihi.

P a r y ż ,  w  c z e rw c u  1904 .

iv. W y c i ą g i .

Prof. S e h a t z .  K ie d y  w y s t ę p u j e  p o r ó d ?  (Arek. / .  Gyn., 
tom 72). Usiłowania celem znalezienia metody, zapomocą której mo
żnaby przynajmniej do pewnego stopnia oznaczyć ostateczny t e r 
min, czy dzień porodu, nie wydały na razie owoców dodatnich. Ani

5) N. p. S  o u p a u 1 t et J o n a u s t :  »Pathogśnie de Penterite 
muco-niembi'aneuse«. Soc. medicale des Hópitaux, 1904 marzec, gdzie 
przytoczono 21 przypadków zapalenia wyrostka robaczkowego, powo
dujących błoniaste zapalenie kiszek.

. °) To samo spostrzeżenie uczynił G l ś n a r d ,  dla którego też 
absolutne nieznoszenie nneka jest  cechującem przy opadnięciu trzow.

7) Jużto prądem stałym metod:. D o  u m e r a  (Bulletin de la So-
cietś franęaise d ’ślectrotherapie 1901 Oct.), jużto prądem stałym i prze
rywanym, metodą D e l h e r m a  (Le traitement par 1’electricite de la
constipation habituelle et de la colite muco-inembraneuse. Thóse de
Paris. 1903),
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znanie dnia, choćby spółkowanie tylko raz jdclen dokonane było, 
ani też dnia zastąpienia  (z bezpośrednich objawów), ani wreszcie 
liczenie od dnia ostatniej miesiączki, nie są  w stanie dać nam pe
wnych wyników. Główną przeszkodę stanowi tu wjelka rozm aitość 
w czasie trwania ciąży nie tyll«K  u Rozmaitych kobiet,  ale nawet 
n jednej  i tej -samej osoby. S tarano się ten indywidualny czas t rw a
nia ciąży dTa danego osobnika i dla danej ciąży znaleźć w ten spo
sób, że j a k o  podstawę przyjmowano 10 ostatnich okresów mie- 
srączko w y th , które poprzedził} zastąpienie, albo jeżeli się ich uie 
znało jćprzynajmniej okres ostatniej  miesiączki, który następnie mno
żono przez lOi-iii cały ten cżas liczono od względnie znanego dnia 
zastąpienia  lub ostatniej miesiączki. Obliczenia te dały tylko czę

ś c io w o  dobre wyniki;  nie [ f togłaj jednak stanowić metody jednolitej,  
gdyż peryodygznoą^ w ustroju  kobiety j e s t  w czasie ciąży ►aipełnie 
inna,Rinizeli przedtem, a  nawot ulega zmianom w czasie ciąży s a 
mej. Autor szukał  tej indywidualnej peryodyczności w przebiegu 
każdej danej ciążyyi to głównie w je j  końcowym terminie. Z wielu 
peryodyczności,  których w ustroju kobiety j e s t  dużo, 'mimo że ńro 
po s iada ją  jedn akiego  rytmu, a  które mogłyby by‘ć, uż> te w celu 
oznaczenia terminu porodu, wydawała się najpew nie jszą peryody- 
cznosTŚ bólów (skurczów) macicy, występujących zawsze w czasie 
trw ania kaiłdei ciąż#." Istotnie, zna jąc  je ,  można termin porodu ozna
czyć co do dnia z nadzwyczajną ścisłością.  Niestety, metoda ta może 
b.i jij j iżytą tyilkp w małej liczbie przypadków, gdyż ciężarne, szcze
gólnie pierwiastki, boiów „t-yeh w czasie  ciąży albo zupełnie nie od
czuwają ,  albo tylko niewyraźnie i rzadko. Trzeba więc było s tu k ać  
za. inną pei^oidyc^nośpim w ystępu jąckJA w n ież  w czasie  samej-ciąży, 
a ktoraby' peryodyezność skurczów macicy, w ciąży' jużto uzupeł
niała, jużto  zupełnie zastąpiła .  Obliczenia te uskutecznia! au tor na 
podstawie peryodycznos'ci t ę tn ic z e g o  ciśnienia krwi, albowiem tfi wy
dawała mu się najbliższą peryodyczności miesiączkowania i sk u r
czów macicy. Tę  ostatn ią wykazał au tor w bardzo obszernej pracfy 
p. t. „Z łe  bóle i centralne regulowanie skurczów m ac jcy “ . Ponie
waż p rąca  ta pozosta je  w ścisłym związku z całą powyższą kw e
s ty ą ,  nadto je s t  obgcnie ak tu alną  i bardzo z a jm u ją c ą ,  pozwolę so
bie najprzód w krotkos:ci j ą  streścić. N a podstawie bardzo dokła
dnych spostrzężęrr doszedł Sćhatż do przekonania, że wjcałym przer 
biegu c i ą ż y l i ?  głównie w drugiej je j  połowie, w ystępują  okresowe 
skurczffIm acicy w śc iś le  oznaczonych terminach , da jące  się najczę
ściej stwierdzić przez dotyk. Ciężarne, śzi5żegóhiiąl pierwiastki, nie 
zdają-teobie z nich sprawy, a odczuwają jeł-blopiero wtedy, gdy wy
wołu ją bole. Przecież i bole poporodowe w ystępują u każdej poło
żnicy, a  odczuwa j e  tylko jhewna oaęśe ,-wiełoródek. Te  okresy  ho
lów, czy skurczów macicy są  analogiczne z okresami miesiączkowymi 
i w ystępują  najczęściej z typem 4-tygodniowym; a więc 12, 8 , 4  tjjfc 
godnfę przed porodem. Podobieństwo do okresów miesiączkowych 
leży i w tem, że okresy  skurczów macicy w ciąży u lega ją  często 
podziałowi tak, że je  można*śtwiordzić  2 tygodumj tydzień;* 3 '/ a  dni, 
l 3/i dni przed prawdziwymi bolami porodowymi. Mniej Iffięstem je s t  
typ ' S-, względnie 3 -tygodniowy z podziałem 1(>V2, 5 1/.,, 25/8, 1 a7,e 
dni przed porodem. Czasem zdarza  się że z całego tego szeregu 
okresów wypadajifi jpojedyńeze. terminy, przynajmniej dla obserwa- 
cyi tak ,  że n. p. skurcze wystąpią S  i 2 tygodnie przed porodem , 
zawszA je d n ak  w terminie, ściśle odpowiadającym pewnemu typowi. 
Z końcem ciąży podziały okumsCiw s ą  coraz liczniejsze tak, że j e 
den okres skurczów może prze jść  bezpośrednio w drugi.  Jeżeli  t a 
kie  skurcze macicy, które więc należą do ciąży, wystąpią, krótki 
czas pifzfed bolami porodowymi, robią wrażenie, j a k  gdyby również 
należały do Czynności porodowej. Spostrzeżenie to t łómaczy nam, 
dlaczego czasem mimo braku jak ie jko lw iek  p rze szk o d źp o ro d o w e j  
bole trw ają  tydzień i dłużej, a iporód się pozornie przewleka i nie 
postępuje.  Tu więc nie idzie o ffiłe bole“ , |łepz tu wogóle jeszcze 
się czynność porodowa nie rozpoczęła* ., j a k  to najczęściej  można 
stwierdzić cierpliwem w yczekiw aniem , gdyż z chwilą rozpoczęcia 
się prawdziwych holów porodow ych, poród kończy się w krótkim 
óźasie i prawidłowo. l[ozpoznanie takiego stanu ważneMe-śt i -że 
względu na leczepie, które  w Celu sżyblnego ukończenia niepostę- 
pującego porodu prowadzi nieraz do ciężkich nawet zabiegów ope
racyjnych n araża  kobiptę zupełnie niepotrzebnie na wielkiej!cza
sem niebezpieczeństwo. Rolę regulatora  w występowaniu skurczów 
macicy odgrywae ośrodek skurczowy i ośrodek hamujący Skurcze. 
Czy i termin p o r o d u  pozosta je  w ścisłym^stosunku do owych ośrod
ków, [czy wogóle poród występujo o domniemanym..'czasie okresu 
miesiączkowego, t o !wykażą dalsze spostrzeżenia i badania. Ponieważ 
więc peryodyczne skurctfe macicy, w ystępujące w czasie  całej ciąży, - 
uciiyla ją  się bardzo często odj^wiadomościjmiężarnycli  i obsęj-waeyi 
bada jącego,  przeprowadził Scliatz szereg biulań nad pef jo d y czn o śc ią  
tętniczego ciśnienia krwi w ciąży, i dla ich uwidocznienia podaje  
31 tablicftz krzyweini, na których notowaną je s t  i peryodyezność 
skurczów m acicy i które w y k a z u j ą c e  tą drogą można istotni!; ,ter

min porodu utrafić często prawie na dzień. O ile krzywa ciśnienia 
krwi' ' 'zdradzb także indywidualną dla danej ciąży peryodyęznośj? 
skurczów msełcy, uda je  się Czasem wprost oznaczyć, '.czas trwania 
c iąży j i  dzień porodu, a  mianowicie w przypadkach, gdzie Zastąpie
nie nastąpiło na. (Szczycie fali ciśnienia kiwi,  względnie fali m iesią
czkowej tak, ze okresy ciśnienia krwi (miesiączkowe) i okresy  sk u r 
czów macicy przez cały R W m i ą ż y  zupełnie^i .ę  pokrywają.  Liczba 
m ieS ięcy ^ iąży  pozo§t\vje zawrze ta *sam a ,  t. j .  10 dla okresów z tj  
pem 4-tygodniowym, R fc W z  typem 3-tygodniowym (21 dni). Bardzo  
za jm ującym je s t  nadto ten rozdział niniejszej pracy, w którym się 
autor zastanaw ia nad istnieniem fiayologieznego miekrąca i tygodnia. 
Że one is tn ie ją ,  za tem przemawia okresWoęó^ nie tylko powyż
szych objawów, ale i wielu innych czy nności j»Vtroju i to t ak  u ko
biet, j alf i u mezrzyzn. Wreszcie au tor omawia wpływ księżyqgi i pe- 
ryodyc.znoś.ci napięcia elektrycznego w powietrzu na peryodyezność 
w naturze oysmnieznej w ogólności,  a w ustro ju  ludzkim w szcze
gólności. D r . E . E h re n p re is .

A h r e p ś .  Przypadek wyleczenia ciężkiej białaczki śle
dzionowej z duż.>m obrzękiem śledziony zapomocą pro
mieni Roentgena, m liiu c h e n e r  m e d .^ W o c h e n sr ffr ift ,  Nr.  24, 
1904).  Pierwszym był Senn w  Chicago ,  który  to leczenie stosował 
w bialacżce. A u tor  zastosow ał je., u 27-letniego pacyenta z olbrzy
mim obrzękiem śledziony, u którego stosunek ciąjek białych do 
czerwonych był 1 : 1 .  C horoba datowała się od l' /a  roku, a chory 
pizypisywał powstanie j e j  zaziębieniu, k tóra-n astąp i iu jn ia ło  po nu
żącym biegu. Autor naśw iet la ł  codziennie śledzionę przez 5 — 10 mi
nut, kbści długie i mostek przez  1— 2 minut-, używ ając bardzo tw ar
dych ru r  i silnego prądu .  Po 20 posiedzeniach nastąpiło zpaezne 
polepszenie stanu ogólnego ,  po 35-em posiedzeniu śledziona była 
zaledwie wybadalna pod łukiem  żebrowym; po 40-tem posiedzeniu 
s t o s u n l l  ciałek białych do czerwonych był prawidłowy, bo 1 : 5 2 5 ;  
po.ljO-tem posiedzieniu śledziona była zupfełnie niernacalna. Po 3- 
miesięcznem leCzęniu pacyent został wypuszczony z opieki,  przyczem 
otrzymał dalsze w skazów ki lecznicze i liigieni<5zne, oraz polecenie 
poddawania się co 2 — o tygodni badaniu krwi i 7? — o naświetlaniom. 
Gdy po m iesiącu s tan  krwi i zdrowia utrzymywał się niezmieniony, 
paćyent zupełnie zaniechał stosowania się do przepisów. Atoli  już 
w 10 dni potem po wysila jącym  m arszu !  i przeziębieniu się w ystą
pił nawrót choroby, której  cliory z powodu bezskuteczności leczenia 
uległ. Autor w yraża zdanie,  że naświetlenie Roentgenowskie. 'uczy
niło nieszkodliwą przyczynę, wywołującą zmiany chorobowe i że do 
piero po ponownefn wprowadzeniu czynnika chorobowego och, ze
wnątrz lub odżyciu przyczyny, tkwiącej wewnątrz, spraw a się od
nowiła. B ta s sb e r g .

Prof. Z w e i f e l .  P rz y c z y n e k  do wytłóinaczeniii d r g a 
wek porodow ych. (A rch . f . Gyn., tom 72). Omówiwszy krótko 
dotychczasowe piśmiennictwo tego przedmiotu, przechodzi au tor do 
swoich badań, których celem było w yszukanie trucizny, wywołują
cej chorobę S zu k a ł  je j  w moczu, który  poddawał bardzo dokładne
mu luzbiorowi jak o śc io w e m u  i ilościowemu. B a d an ia  wykazały, że 
w przebiegu d rgaw ek  porodowych ilość mocznika j e lc  znacznie zm nie j
szoną w stosunku do całej ilości azotu i że im większą j e s t  ilość 
b ia łka ,  tem m nie jsżą  mocznika i am oniaku; na odwrót, w miarę 
wzrostu ilości mocznika, zm n ie jsza 's ię  i lo sc  b ia łk a  i spraw a choro
bowa m a się ku ł e p s k im i .  Z dokładnych więc i częstych oznaczeń 
ilości b iałka  możemy m je c .m i a r ę  ilościowego zachowania się mo: 
cznika i ważną wskazów kę dla rokowania. Autor przypuśEeza, że 
tu idzie o jak ie ś  przeszkody  w utlenianiu białka,  którego ostate
cznym wytworem p r m n ia n y  materyi w warunkach prawidłowych 
je s t  mocznik. W miarę, j a k  utlenianie to s ta je  się lepsze, sp ad a  
ilość białka,  mocznik się w zm aga, rokowanie s ta je  się korzystn ie j
sze. B a d a ją c  dokładniej i zastanaw ia jąc  się nad stosunkiem  kwasów 
i za sad  we krwi i moczu, wyraża autor przypuszczenie ,R e  ową t ru 
cizną, wywołującą drgawki porodowe, j e s t  jakrso kwas organiczny, 
krążący we krwi tych kobiet (może kwas mlekowy). Z a  upośledze
niem utleniania b ia łka  m a także  przemawiać fakt,  że im "sprawa 
chorobowa m a  przebieg cięższy, tem ilość siarczków je s t  mniejsza,  
sf ilość1 obojętnych sśarkanów większa. W drugiej tezęśc-i swej praey 
s ta ra  się au to .  wyciągnąć z powyższych badań  j ak ie ś  wnioski le- 
.cznicze i to przedew szystkiem  w znaczeniu zapobiegawczem. O ile 
trudno sobie wyobrazić^ aby u zdrowych ciężarnych rzecz dotyczyła 
utrudnionego dowozu tlenu odm zu do całego u s t r o ju ,  o tyle można 
to przyjąć dla pojedynczych ąrarządów, n. p. upośledzenie  utlonia- 
nia w macicy. Inna rzecz, jezbli już wystąpi pierwszy napad  d r g a 
wek, wtenczas! dowóz tlenu do krwi może być-czasowo zupełnie od
cięty. To nam iłómaczy, d laę jego  kążlłji napad drgaw ek pogarsza  
rokowanie, a  z drugiej strony, dlaczego niektórzy s to su ją  wdyclii- 
wania t len n ,  a  następnie  stw ierdzają  polepszenie słtann ogólnego. 
N a  powstanie drgaw ek sk ład a  isię prawdopodobnie k i lk a  przyczyn, 
k tó re  przyczynia jąc  się do upośledzdn.ajjutleniania, za truw ają  ustrój
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produktami częściowego t.)lko- sptflerria l)ialka. Tu  należą i zmiany 
w nerkach, które wywołując zastój w odpływie morzu, prowadzą 
do tem sz\ bazego nagromadzeńia się w ustroju powyższych wytwo
rów. JiJTie mniej ważną jest, również i^ praw a .od ży w ia i im  ciężarnych, 
gdyż m ate ry a łe m , który wtaśnml ulega w ustroju spaleniu, j e s t  po
żywienie. m a wątpliwości, że potrawylfiukrowe,'* mączne i tłu
szcze łatwiej się spa la ją ,  aniżeli białko i dlatego, kto wie, czy cię
żarne, jedzące  dużo mięsa, nie s ą  bardziej narażone na powstanie 
drgawek, aniżeli odżywiające się $ n ó w iK  pokarmami roślinnymi. Do 
togo należy prawdopodobnie odnieść polepszenie choroby nerkowej 
po podaniu dyety mlecznej u cię.żarnych, cierpiących na białkomocz. 
Oelem szybkiego związania kwiśsów, powstałych przy niedostatecznej 
przemianie materyi,  pot izebną j e s t  również odpowiednia ilość istot 
alkalicznych; ważną więc je s t  rzeczą,  ażeby ustrojowi ciężarnych 
doprowadzić odpowiednią ilo.ść owoców i jarzyn ,  które właśnie za
wierają owe substancyęi alkaliczne. Steysne znaczenie ma tu także 
oddychanie płodowe, które w skutek .odbierania ustrojowi matki 
tlenu, a oddawania kwasu węglowego, m oi®  się również przyczynić 
do upośledzenia utleniania. D o  tego należy może treściowo odnieść 
■ to, że drgawki ze szozególnem upodobaniem występują w prze
biegu ciąży bliźniajmyj. Nadto ci,ą,ża bliźniacza i silnie napięto po
włoki brzucane, szczególnie n pierwjmśjek, m ogą w plymiójna upośle
dzenie krążenia w narządach  podbrzusza,  a więc i w p łrn ą i  n iftzyn-  
ność. nerek, lub przez ucisk na drożność moczowodów. To też j e  
względu na ważne znaczeniejsmian w nerkach należy zapobiegawczo 
u każdej ciężarnej w ostatnich 2 — § mi<^jącazdir|eiąży badać |Co 14 
dni mocz, czy nie zawiera białka. Z chwilą wybuchu drgawek po- 
lęca autor lemoniadę z winianu potasowego lub sodowego 2 V,, da-, 
lej podskórne wstrzykiwania 0*5YC rozczynu dwuwęglanu sodowego 
z 0'5°/o rozczyrrpm soli kuchennej. Polecenia godne Ąlą, również u pu 
sty krwi celem obniżenia ciśąienia i usunięcia ełioćby częściowego 
trucizny, któr-a nie może w zupełności odejść drogą nerek. U śp ie 
nie należy w zasadzie zarzucić,i^zczególnio chloroformowe, a zasto- 
sowywąć, jedynie tylko przy operaeyjnein rozwiązaniu rodzącej;  ró
wnież należy ograniczycjwtbspwanie morfiny, a  w każdym  razie ni
gdy ,ponad dawkę m aksym alną. Zaw ijania  w mokre prześc ieradła  
i kąpiele lepitD zastąpić  znjbiegiem innym, w danym flizie znacznie 
p ro s tszy m ;Łjchorą przykrywa się wełnianym kocem, długim z obu 
stron aż do podłogi;  a  pod nim, naturalnie przy zachowaniu ost.-ro- 
żnc)śei, zapala  się lampkę spirytusową. Dalszych wyników lub eljoćby 
polepszenia stanu fchorobowego po silnem nawet poceniu się cho- 
ry ć l in au to r  nigdy, nie zauważył, raczej cżdsein pogorszenie. Ze 
względu na leczenie położnicze wykazuje, autoy statystycznie, że na
tychmiastowe rozwiązanie ciężarnej d&ie znacznie lepsze wyniki, 
aniżeli leczenie wyczekujące.  D r . E .  E h re n p re is i

L a n c e r e a u x .  Leczenie tętniaków żelatyną. ( G azette  
m e d ic a le  d s  P a r t ś a NnKżgSj. Nu tej podstawie, że zdarza ją  się 
szczęśliwe przypadki samowyleczenia tętniakaj&orty dzięki wytwo
rzeniu się skrzepu w rozstrzeni tętniczej, au tor  s ą d z i , że lekarza 
zadaniem w tych beznadziejnych przypadkach powinno być naśla
dowanie przyrody, t. j. ułatwianie wytworaeiiia się skrzepu prźez 
zwiększanie krzepliwości krwi. N a  tej teoretycznej zasadzie oparli 
au tor i Paulesco swoją motodę leczenia tętniaków wstrzykiwaniami 
podskórnemi rozczynu -żelatyny; metoda ta, zastosowana w 17 przy
padkach ,  nie wywołała ani jednego szkodliwego w ypadku ,  a  nato
m iast  wywarła wpływ dodatni: 1) łagodząc dolegliwe bóle, towarzy
szące tętniakom aortjl ;  2) wywołująefkstwardnienio i z w ę ż e n i^ r o z 
strzeni tętniczej i 3) umożebniając chorym powęót' 1 doizfi jęć  Z aw o
dowych, z warunkiem , że unilhfć będą takich wysiłków, któreby 
wywołać mogły odklejenie się skrzepu. Rozczyn .je latyny, którym 
autor posługuje  się do wstrzykiwali podskoPnvch, sk ład a  się z 1000,0 
wody przekroplonej, 7,0 soli kiichentląj i 35,0 że latyny.—  Żelatyna 
powinna być wyborowa; rozyzyn należy wyjałowić —  nawet parę 
razy —  w autoklawie pod ciśnieniem i w ciepłocie 110° do 1 1 5 ° C .  
W strzykiwania w ykonywać*co 4 — 5 dni po 2 0 0 ,0  rozeżfnn na j ę -1 
danBote. Trzym ając  aTĄfściśle tych prostych przepisów, autor i P a u 
lesco nigdy nie spostrzegali  tych mniej lub więcej groźnych na
stępstw, przypisywanych tej metodzie, a jeśl i  który'.' z badaczy jo 
stwierdził, to powikłania te należyyprzypisać tylko wadliwemu pr/ry» - 
gotowaniu rozczynu. Ostateczne wyniki au tora  s ą  następując^: 1) me
toda leczenia tętniaków aorty podskórnemi wstrzykiwaniaini roz- | 
czynu żelatyny nie przedstawia żadnych niebezpieczeństw, jeśli  użyta 
żelatyna będzie w najlepszym gatunku, i najeżycie wyjałowiona;
2) wstrzykiwania te sprow adza ją  krzepnięcie krwi w rozstrzeni tę
tniczej i tym sposobem przyczynia ją się do wyleazeniiw tętniaka,  j e 
dnej z najcięższych chorób naczyń krwionośnych; 3) przypadki 
tężca i inne powikłania, spostrzegan ’e po zastosowaniu podskórnych 
w strzykiwać żelatyny, IBy-łj? następstwom bądź uS^yęla fżjplatyny niż
szego gatunku, bądź też niedostatecznego wyjałowienia rozczynu.

A. K .

i
|

A  u c l i e  i L a  t r p r l l e .  Z g o r z e l  s k ó r y  r o z s i a n a  w p r z e -  
b : e g u  d u r i l  b r z u s z n e g o .  (R e v u e  m e-nsuelle d e s  m a la d ie s  de  
l 'e n fa ń c v  lipiec, 1904). Ju ż  w początkowych dniach duru b rzu
sznego spostrzeżono u Jp-lctniego paeyenta na plotach liczne pę
cherzyki i kiol5tki, występujące w środku różowych plam. W ciągu 
dni następnych stwierdzono na skórzo rozsiano kępki /gorźe'li, wy- 
s tępującb w środku plam różowawo-fioletowych, podbioglych krwią,  
oraz krosty, które przybierały cechy krost  ospowych. T ak  w p ę 
cherzykach i k ro s tach ,  j a k  i w ropniach skórnych i podskórnych 
znaleziono gronkowca zlotegB wistairio <J*ySt.jm. Hodowle z nldfey 
zgorzelinowej dały gronkowca złocistego i p rątka  okrężn ico w ego . 
Gronkowcc złocisto, zaszczepione królikom, wywołały oilnzymi r o 
pień, który pękł i szy b ko js rę  zagoił, nie przedstawiwszy eeeh zgo- 
r/elinowjfoh. PrĄtek okrężnieowjfc spowodował podskórne stw ardnie
nie, które szybko ustąpiło. W  przypadku tym dla wytłómaffitetiia 
źródła zgorzeli anton nie znalazł żadnego innego' c zy n n ik a , prócz 
wspomnianych: g ro n k o w caz ło c is te go  i p i ą tk a  okrężnicowego; lecz 
w wypocinie pęcherzyków, krost,  ropni skórnych i podskórnych 
g r o n k o w iS  złocistf i  znajdował -się sam j^ d e n , bez pi ątka okrężni- 
cowego, którego spółistnienie miało zawsze miejsce w owrzodzeniach 
zgorzelinowych; autor wypiowartza stąd wniosek, ab* to wspólne po- 
%'y.cie gronkowca złocistego i p rą tk a  okrężntey, odbywające się na 
glebie wyczerpanej, mało odpornej, wywołało ogniska zgorzeliny 
skórnej.  A. K .

P. B a z y .  O p r z y p a d ł o ś c i a c h  m o c z o w y c h  w c u k r z y c y .
(.L a  P r e s se  m ea jĘ a le ,  Nr. 49, 1904). B. opisuje przypitdek, w któ
rym piedżenie w Cewce, parcie i częste oddawanie moczu były na
stępstwem cukrzycy i twierdzi, że cźęfsto nie rozpoznaje ^ię cu
krzycy w przypadkach , gdzie mniejszy lub większy przerost g r u 
czołu krokowego, zwężGnielceWki, lub lekkie zmącepib mocził, albo 
też nitki w nim pływające, przy jm ujem y'm yln ie  za przyczynę po
wyższych przypadłości.  B. zwraca uwagę, że g ę s t o  bywa u takich 
chorych Eukrom otz p^zepuszoźajsąfcy^pojawiający się n. p. tylko po 
śniadaniu, po obiedzie lub po wypróżnieniu stolcowem. Wogóle w k a 
żdym przypadku przypadłości moczowych,vZwłasŻ<Ś?a w wieku d o j
rzałym, należy pam iętać o cnkimgjy. B la f s g e r g .

F .  D e h ć r a i n .  K l i n i c z n e  z n a c z e n i e  o d c z y n u  u r o i i e i n a -  
ty  n o w e g o .  ( L ą  Presse*. m e d ic a le , Nr. 48, 190,4). Przpz odczyn 
urohematynowy rozumie autor ja sn o -ró żow e  oddziaływanie, o trzy
mywane przy próbie G u ld era ,  t. j .  w l e w a j ą  do kieliszka z moczem 
strumień kwasu azotowego. .S ji j i iąuaiid  sądzi,  że pierwiastkiem b a r 
wiącym są  tu zniszczone c iałka  krwi, a inni autorowie chcieli temu 
odczynowi przypisać znaczenie objawu patologicznego w chorobach 
nerek ,i wątroby. Po całym olbrzymim szeregu badań autor docho
dzi do wniosku, że odczyn urohematynpwy pojawia się przy mul-" 
mieniem  moczeniu i je.y? tylko względnym wyrazem stopnia stęże
nia moczu. Pow yższabokoliczność  tlómatóz-f, dlaczego odczyn ten 
uchodził Zb!‘objaw pizewleklłego zapalenia nerek. B ln ss t ’eVg.

Dr. B. I ł  u li i e w bez. O d r a  i  p ł o n i c a .  ( Tahrbiich  f .  K in -  
d e rh e ilk u n d e , 59, 13, 9, TL- -5, 1904). Ś a d a m a  Montrego, Stefinera 
i innych wykazały dobitnie, że^możliwe j e s t  zakażenie mieśztine odrą 
i p ł o n i ą ,  a  nawet że często schodzą s ię  oba rodzaje  osutok na 
szczycie swego rozwoju. Autor spostrzegał  21 przepadków  te^o z a 
każenia mieszanego i p ized staw ią  szóźegółowo lS .h i s to r y i  chorób.

;j Vl?rzypadki te dzieli on na 3 grupy :  I g ru pa  obejm uje przy
padki,  w któryęh osutka płonicze wystąpiła przed odrową ( 2. przy
padki).  I I  grupa- obejm uje p rzy p a d k i , w których odra poprzedziła 
osutkę  płouiczą (10 przypadków).  III g r a p a  obejm uje  przypadki, s p o 
strzegano z obu osutkami, a niemoźebnem było wykazać, k tó ra  z nieli 
była w okresie  wysypywania. Osutki te okazu ją  nader wielką zm ien
ność w swym obrazie i i za jm u ją  ciało czę śc iam i, prżecliodząe je d n a  
w di ligą, lub tworząc skutkiem  ju ż  istniejącego przekrwienia skóry  
niecek,odmienny b jff iz .  Przebieg cfiorób tyeh w skazuje ,  że 1) po
przedzająca odra tak  wpływa na u s t r ó jM I n a s t ę p u ją c a  płonica przy
biera nader łatwo ciężką p o s t a e > 2) zakażenie odrowe stw arza  zwię
kszone usposobienie do płonicy; ^ n a jw ię k s z a . -  wrażliwości do pło
nicy bywa w drugiej połowie okresu  wylęgania odry i w je j  okre- 
sie'. zwiastunowym; zaś m niejsza-iw  pierwszej połowie okresu wylę
gan ia  i po ukończoncm wysypaniu. D r. B A s l a w  K om orow ski.

K r i i t z n c i .  P r z y c z y n e k  d o  b a d a n i a  s y r i n g o m y e l i i .  I *u -  
a u to in i i t ip c z n e  i ś c i ą g a n i a  w ł ó k i e n k o w e .  (S l/o rm k  k lin ic k y , 
Nr. 4, 19()4ja| A u tor  s p o s t r z e g ł  w znaczmjj licizhięf s jciifgomyelii 

1 zanik m ięśni,  śc iągan ia  włólnenkowe i wstrząśnienia drgTłwkowe 
w różnych grupach mięśni. Śc iągania  włókienkowe i w strząstSeńia  
d igawkow e w ystępują  bądź poosobno, lub towarzyszą sobiet Objk5v 
wł ikiepkowy sp o s t rz ig a  się głównie w tych mięśniach, które na- 

I ś tepnie u lega ją  zanikowi a tak śc iągania  włókienkowe, j a k  i wstrzą!.- 
śnicnia drgawkowe w ystępują głównie w syringoinyelii o typie ło- 
patkowo-barkowym, a nie pospolitym (przedramię, pięść). A . K .
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B i r s c h - H i r s c  h f e l d .  Komórki nerwowe siatkówki 
w warunkach fizyologicznych i patologicznych ze szcze- 
gólnem uwzględnieniem olśnienia. (Mimch. medizinische Ws-^ 
chensfihi™ -jĘfĘr. 27, 1904).  A u tor  po przeprowadzeniu lieznycJn ba
dań porównawczodoświadczalnjfęh mul działaniem lóżnyejh rodzajów 
promieni n-a oko doszedł do dostępujących  wniosków: W  waruu- 
kaSli f iz jo log icznych , to znaczy prZy jasn em  oświetleniu dziennem, 
doznają komórki nerwowe s iatkówki nieznacznych zmian w swej 
budowie. Zuriany te po legają  na zmniejszeniu zawartości,mhroma- 
tyny i niewreUgiem powiększeniu ol/jętąśći komórek. Swiecąće p ro 
mienie światła słonecznego wywołują wskutek ogniskowego ^dz ia ła
nia soczewki jtfż«po krótkim czasie miejscowe ciężkie uszkodzenia 
nabłonka barwikowego i s p j ^ H z a p a l n e  w naczj-rliówco iE ia tk ó w c e .
W  doświadczeniach z promieniami ultrafioletowymi przekona! się 
autor, ż e  soczewka odgrywa względem Sjiatkówki ważne zadanie 
ochronne w skutek swych własności pochłaniających promienie o k ró
tk ich  falach. Udowodnił to Hertel,  wprowadzając bakterye, zam
knięte w ko m óreczceH  kwarcu, raz do przedniej komórki oka, drugi 
raz do c iałka szklistego. W  pierwszym przypadku bakterye-izginęły 
po naświetleniu , w drugim  pozostały p r z y b y c i u  mimo dłuższego 

•CJtasn naświetlania. D latego  też działanie promieni ultrafioletowych 
na siątkówkeŁgpostrzegał autor głównie w oczach po wyjęciu so
czewki. Zmiany w kom órkach  nerwowych siatkowiri polegały na 
rozpłynięciu się cliromatj ny i powstaniu wodniczek. I ’o sam e zmiany 
były w komórkach warstw ziarnistych. Przybłonek barwikowy bez 
zmian, w naczyniówce lekkie  ptzekrwienio. Soczewka nie ochrania 
jedn ak  siatkówki bezwzględnie przed działaniem promieni ultrafio
letowych; pr2y większem natężeniu i dłuższym czasie trwania po
w sta ją  przeSież zmiany w komórkach, nerwowych. Qji,araktei>sty- 
eznym dla sposobu dzia łania promieni ultrafioletowych je s t  okres 
u ta jen ia  przed wystąpieniem zmian chorobowye.h. W  życiu codzipn- 
nom zd arz a ją  się olśnienia płomieniami ultifyfioletory^pi u; człowieka, i 
j ak o  olśnienie śnieżne, błyskawicą i oftahnia elektryczna. W idze
nie w barwach czerwonycli ( e iy th r o f ś ia P  polega, również na dzia
łaniu promieni chem jc ju y d i,  j a k  to już  z tego wynika, że więks/.ość 
przypadków olśn ieni^elektrjc fznego  rozpoczyna się objawem widze
nia czerwonego. P o ’zad/Jałaniii  promieniami Róufgena i promieniami 
radu w ystępują  wybitne uszkodzenia ’ kom órek nerwowych , których 
zmiany anatomicznej po lega ją  na Jan iku  Cliromatyny, powsuiuiu wo
dniczek, rozpadzie j ą d r a  : komorek. D a ją  się również spostrzegać  
zmiany zapalne na spojówkach i rogówkach, cSRzgpwpesy zanikowe 
w uerwie ocznym. Wprowadzenie do lecznictwa chorób ocznych obu 
tych rodzajów promieni j e s t  n a r a f f j j  jeszcze  zamiarem zbyt śmiałym.

IY- p .
K i s i e l .  W sprawie związku choroby Werlhofa z gru

źlicą. 7tó?. IVracs, S r .  26, 1904). 'Niektórzy autorowie wyijajili 
przypuszczenie, że plamica ma S i ą ł y  związek z gruźlicą. Kisiel po
stanowił iten temat przerobić na chorych m oskiewskiego Tźpitala 
dz,ieci. W badani^ćb- swoich uw zg% lnia ł  on tylleo przypadki sam oi
stne, sporadyczne, wykluczając p lan u ję  irrwofoifzną, towarzysząba 
charłłfctwu i ciężkim chorobom zakaźnym. N a podstawie przytoczo
nych i krytycznie rozebranych historyi chorób doszedł autor do na- 
ffiępuHWch wniosków: ]■) otyologia plamicy ciągle jeszcze  joś't%ie- 
liitfa; 2) kliniczny''przebieg plamicy nie ma i^ h K h o r o łO T  zakaźne j ;
3) istnieje  podstawa do przyphihzczenia, łże w niektórych przypad
kach rozwój plamicy wskażuje  na je j  związek z gruźlicą;  i )  prze
prowadzenie granicy między trz.onta rodzajami plamicy (pospolita, 
gośćcowa i krwotoczna) j e s t  nader trudne; '») przypadid, spostrze
gacie pit/.ez tu to ra ,  miały pi^ebieg łagodny: na 91 chorych, c ierpią

cych  na różnego rodzaju skłonność do zaburzeń krwotocznych, 
zmarło tylko trzech. A . K .

w  G a l  l i  Ciepłota żołądka i jego siła wydzielniczą u ko
biety z przetoką żołądkową. (N H inchener m e d .A łP ć h e n sc h r ift ,  
Nr.  16, 1904).  B ad an ia  w tym przypadku s ^ J te m  SEraawszo, że 
przetoka w y tw o rzy ł®  się samołBf e e  n kolyety zupełnie zdrowej; 
podczas gdy zazwjlczaj doświadczenia tttgo rodzaju bywały wykony
wane na przetokacfi,  powstałych po raku  lub w następstwie ran 
postrzałowych. OtóżPliutor doszedł do tfhstępujących wniosków: a) 
Ciepłota ezeż-ego żo łądka równa się czasami ciepłocie żołądka peł
nego, lub na\vćt ją-przewyższa,  okoliczność, która najprawdopodobniej 
zależy od czynności gruczołówiżołądkowyeh. Ciepłota najn iższa  po- 
jywiahr-lńę najczęścjjtj między godziną 3 a 6 nad ranem, a  w i§®  1 
wówczas, kied.ydżołądek zarówno, j a k  i inne narządy, zn a jd u ją  się 
w zupełnym spoczynku: b) zdrowy i w pełni.t?wj'ch ‘Czynności zna j
dujący  się i.żpfą^elakdjyej kobiety wyniiiglił całej godziny Czasu, aby 
wróęił do /.wyfcząjnej sw ek  ciepłoty; c) ‘ sok z gruczołów żołądko- 
w-ych p o ja w ia łK ię  zupełnie niezależnie Od przyjętych poiła nitów, 
a więc i przy zupełnie pustym pż.ołądku okoliczność, której ani 
drogą odruchowigpun psychiczną w y t łó m a c S ć  nie można.

Dr. P ise k  (Podgórze-Kraków).

B r o ź o .  Opuehlina nu tle nerwic naczyniowych. (S b o r  
nik k h n ick y , Nr. 4, 1904).  Do znanych już  przypadków opuchliny 
samoistnej, t. j .  powsta jącej bez wykazalnych zmian anatomicznych 
w ustroju , autor dorzuca trzy nowe spostrzeżenia. Dotyczyły one 
mężczyzn w wieku lat§K59§4st i 49. W pierwszym przypadku opn- 
chlina wystąpiła trzy razy w ciągu roku; w drugim pojawiła; s i ę  
po raz pierwszy, a w trzecim po drugi. W e wszystkich trzech p rzy 
padkach  opiichlina u stąpiła  po kilkodniowym pobycie ehoryoh w szpi 
talu. Grodnom je s t  uwagi, że w sz r sS J  ci chorzy należeli do nałogo
wych pijaków. Oczywiście nie dano im w szpitalu alkoholu —  i to 
była jedyna terapia, j a k ą  n nicli zastosowano. Autor sądzi,  że opu- 
clilina sam oistna u tyoli chorych byłą  następstwem działania w y
skoku na nerwy naczynio-ruchowe. A. K .

B  a i j a n s k y. Miiretyna, nowy lek przeciwgorączkowy. 
(B e r l in e r  k lin isch e  W S ch en sch rift^& w  23). A u tor  w klinice S e 
natora badał  ln a re ty n ^ z f i le e a n ą ,  jak o  nowy lek przeciwgorączkowy. 
Doszedł on do n asuw  ujący eh wyników: i f fM a im y n a  istotnie obnłża 
ciepłotę (siała; obniżenie to występuje powolnie, co j ą  odróżnia od 
piramidonu, który działa “ zybko. Obniżenie gorączki po żhżyciii 
maretyny wys‘fępnje dopiero po IS*— 5 godzinach, natomiast trwa ono 
daleko dłużej tak, że jedn a  dawka wywiera sku tek  na !) do Us 
godzin. 2) Nhjwhtściwszą daw ką je s t  0 ,25 ;  p r im ków  takich zażywa 
się 2 dziennie; jeden p ized  południem, drugi przed wieczoruem pod- 
niosiBmem ciepłoty! l 3-) Mardtyfhłhiie wpływa nMkrążenie, a spątlek 
l ićzbyHątna następuje  R ów nolegle  zfc' stopniowein opadaniem gorą
czki. 4) W nareipiaeh oddychailia,  trawienia i moczopłciowych zmian 
żadnych przy użyiiu marefyny nie stwierdzono. 5) Działania ubo- 
R n o g o  nigdy nie zauważono, z wyjątkiem jodnego przypadku, w któ- 
fym  wystąpiły-objawy przem ijającego zapadu. 6)WitarSl!yna po
siada  dzia łania zbiorowego, przeto może byil sFcJsdwaną codziennie.
7) Cena 'tego przetworu o połowę je s t  tańsza  od piramidonu

A. K .
R e i t m a n .  O wyrostku w skrzyżowaniu włókien nerwu 

ocznego. ( V irchow s A _ rc h iv \**p a łh o l. A u 'ai., lipiec, I904r)1. P izy  
sporządzaniu preparatów  z mózgu R. znalazł przypadkowo po lewej 
stronie linii środkowej,  na przedniej powierzchni ^ krzy żo w a n ia ,  wy
rostek 6 mm. długi, kszta łtu  stożkowatego, m ający  u podstaw y 2 mm. 
średnicy. W  dalszym przebiegu wyrostek ton st,ajt?»się cokolwiek 
cieńszy, a  kończy się (oglądany pod lupą) kilkom a niałemi zgrubie
niami pałećzkowatćmi. Podobnie j a k  skrzyżowanie wyrostek ten ota
cza osłonka z opon mózgowych. N a  tym samym mózgu zn a jd u ją  się 
także na podstawie skrzyżowania zgrubienia, opisane przez Rotzm sa  
j a k o  en u n in en tiae  la t e r a le s  h yp en ceph ali  i h ib e ra  e x tre m a  tvbe- 
m s. Po przeglądnięciu piśmiennictwa T e g o  przedmiotu znalażł R. 
tylko jeden przyp\idek podobny. Tseliaussow wspomina w r. 1889
0 „bocznej gałązoe nerwu ocznego11. P reparatu  przechowanego w alko
holu nie można było użyćjjdo badań drobnowidowych. Mózg w przy
padku  R. włożony był w świeżym stanie  d o l 5 °/0 formaliny, utrw a
lony i barwiony według metod, zastosowanych do tkanki -nerwowej 
tak,  żo dokładnie nrożna było zbąiląć histologiczną budowę wyro
s tk a ;  w skład je j  wchodzi w arstwa korow a i część rdzenna, złożona 
z włókienek nerwowych o przebiegu powikłanym. W różnych czę
ściach obwodowych w yrostka wchoaSi do wnętrza tkan k a  łąćzńa, 
k tóra  dzieli wyrostek n a ‘kilka  części. N a  przekrojach poprzecznych 
lilizko nasady skrzyżowania, widać część włókien nerwowych, wcho
dzących do grzbietowej części w yrostka z dolnego wewnętrznego 
Hw adKntu  nerwu ocznego; także włókna, wychodzące z tylnej po
wierzchni skrzyżowania, d a ją  się spostrzegać w wyrostku n a  dłuż
szej przostlżelii . Badan ie  histologiczne nie da je  odpowiedzi na pyT 
tanie, j a k  należy sobie tłómaczyć powstanie tego tworu dodatko
wego; obecnie sprawy tej również w yjaśn ić fn ie  może historya roz
woju, ani anatom ia porównawcza. Korzystnomby było zwracanie uwagi 
przy sekeyaCh na tę nieprawidłowość w budowie nerwu ocznego
1 'Zabranie obfitszego materyałn. l¥.~Me-ip-

Prof. W i n d s c h e i d .  Poród w przebiegu zapalenia rdze
nia pacierzowego. (A rch . / .  Gyn., tom 72). Autor opisuje przy
padek porodu n wieloródki, u której w pierwszej połowie 
ci$ży rozwinęło się ostre zapalenie piersiowego odcinlcaf rdzenia 
pacierzowego. J a k o  główne objawy wystąpiło ponl-zenie końezyn 
i m i ę s n i  b r z u s z n y  c l i , zupełne znieczulenie na wszelkiego ro
dzaju czynniki drażniące, niemożność utrzymania moczu i wzmożone- 
odrućhy. K ob ie ta  ta urodziła w prawidłowym * J : ź ą s S  płód dojrzały 
i to szybko, nie odczuwając zupełnie .bolow, ani w okresie rozwar
cia się nfaćicy, ani też przy przejściu płodu p r z e z ^ z p a r ę  Sromową 
i umarła w kilka  dni po porodzie w następstwieposoeżhic.y. Podobnych 
przypadków porodu w przebiegu zapalenia  rdzenia, obejmmĄcego 
cały je go  przekrój poprzeczny, znalazł  au tor w piśmiennictwie tylko
i); wykazują one, że ośrodek dla czynności porodwaąj,  k t ó r j ^ j a k  
ogólnie pEżyjmnją, leży w rdzeniu między 1— 2 kręgiem lędźwiowym, 
może wywołać skurcze porodowe także po zupełnein przecięciu j e g o
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połączenia z rdzeniem górnym, że więc ośrodek ten może wywołać 
I s zy n n o ść  porodową wprost automatycznie bez jak ichkolw iek wpły- 

wuw nerwowych, wychodzących z mózgu lub rdzenia przedłużonego, 
len i  samem u pada  również twierdzenie niektórych autorów, jak oby  
także w rdzeniu przedłużonym miał się znajdować os'rodek dla uner
wienia macicy. Rein posunął się może za daleko, twierdząc, że s k u r 
cze macicy, a  więc i wywołanie bólów porodowych wogóle, nie z'a- 
leżą od ośrodkowego układu nerwowego, lecz od zwojów nerwowych, 
znajdujących się w samej macicy. Dalej  wykazpje powyższy przy
padek, że poród może się odbyć zupełnie prawidłowo, a  nawet 
szybko, przy braku lub tylko niedostatecznym udzia lg jtłoczni brzu
sznej, której Schroeder przypisuje  większe znaczenie i w iększą«^łę ,  
aniżeli skuTczom macicy. Przy ocenianiu tej sprawy należy bądz' co 
bądź zwrócić uwagę, że w powyższych przypadkach istniało poraże
nie mięśni i części miękkich miednicy, które tem samom nie s ta
wiało przesuwaniu się płodu p r a w iS ż a d n e g o  oporu, a dalej,  że szło 
o sam e wieloródki. W każdym  jed n ak  razie przypadki przytoczone 
osłabiają  nieccf znaczenie dotychczasowo tłoczni brzusznej.  W końcu 
w ,K azu ją  ou;e, że odczuwanie bólów porodowych nie j e s t  konieczpie 
potrzobne, a urodzeniejfeię  płodów żywych obala przypuszczenie 
Zweifla, który, wychodząc ze s t a n o w i ł a  celowości w natuize ,  s ą 
dził, że celem odczuwania bólów porodowych je s t  to, aby rodząco 
były zmuszone głęboko oddechać i krew swoją w ten sposób do
statecznie nasycać tlenem, tak potrzebnym płodowi podczas skurczą  
macicy. D r. E . E h r e n fr e is .

H. S c h m i d t .  Leczenie chorób skórnych promieniami 
Roentgena. ( D erm ato(ógi'sćh e Z e itsch r ift .  B. X I ,  l l e f t  1, 1904). 
Autor przedstawia zastosowanie promieni Roentgemi w leczeniu 
chorób skórnych i twyniki,  otrzymano tym sposobem iMzenia. 
Działania ujemnego na wzrost i rozmnażanie się drobnoustrojów 
nawet przy bezpośrodniem naświetlaniu hodowli płytkowych nie 
udało się dotąd wykazać; natom iast  naświetlanie X  promieniami wy
wołuje wybitne w skórze zmiany h i s t o l o g i c z S B j a k  zwyrodnienie 
n a sk ó rk a jg ru c zo łó w  potnych i łojowych, włosów i wreszcie objawy 
zapalne. Zależnie od siły promieni i czasu działania następuje  bądź 
wypadanie włosów, bądź powsta ją  słabsze objawy zapalne w post&ci 
przekrwienia, lub silniejsze w postaci zapalenia skóry, połączonej 
z obrzękiem i tworzeniem , się pęcherzyków, lub też, j a k o  wyraz 
najsilniejszego R ad z ia ła n ia  prom ieni,  może wystąpić zgorzel s k ó n ^  
W skazan ia  do leczenia naświetlaniom obejm uje według&B. trzy grupy1 
chorób skórnych: 1) choroby włosów j a k : H £ u p i e ń  wossczynowaty, 
figówka, włosozrost niszczący, bujny porost;  2) nowotwory nabłon 
kowe o złośliwym i dobrotliwym charakterze,  a  mianow icie  brodawki, 
powoli wzrasta jące  gfizy rakow ate  i guzy rakowe usadowione ńa 
powierzchni. Posługiwano się dwoma metodami leczenia zapomocą 
promieni Roentgena :  -według Sehiffa i F r e u n d a  używa się do n a
świetlania ru r  Koentgenowskich słab ie j  dz ia ła jących ,  tak  zw. tw ar
dych, a  naświetlanie niemi odbywa -się kilkakrotnie  przez f f i a s j  
dłuższy, dopóki nie wystąpi odczyn w postaci lekkiego zaczerwie
nienia w idiejscu naświetlanemu D ru g a  metoda KienBócka polega na 
jednorazowem naświetimiiu ruram i działająccmi energiczniej,  tak  zw. 
miękkiemi. D ru g ą  metodę uważa autor za bezpieMniejszą, gdyż przy 
pierwszej działanie promieni może się potęgować, zwłaszczjj że o d 
czyn, służący za wskazówkę w kierunku  ilości naświetlań, w ystępuje  
w kilka, a  nawet k ilkanaście  dni po naświetleniu i wskutek togo 
nie j e s t  on następstwem ostatniego naświetlenia, ale poprzednich, 
może nawet z przed kilkunastu  dni, zatem nie raz przy tej meto
dzie może się zdarzyć, że stosu je  się k ilka  a  nawet kilkanaście  na
świetlań bez potrzeby, a co gorjśza z wielką n i e r a z  s z k o d ą ‘chorego. 
W  sześciu przypadkach nie n ada jącego  się do operacyi ra k a  shtka,  
leczonych '•zapomocą naświetlania, w jednym  tylko autor zauważył 
zupełne zniknięcie guza nowotworowego wielkości głowy dziecka, 
przyczenl również znikł przerost  gruczołów nadobojczykowych, alo 
chora zm arła  wśród objawów ogólnej ehery, spowodowanej wewnę
trznymi przerzutami. Bardzo  dobry wynik otrzymał w przypadku 
strupnia woszczynowat.ego głowy u chłopca 9-letniego; zupełne zaś 
wyleczenie w całym szeregu przypadków, a  mianowicie : w jednym  
przypadku bujnego porostu , w czterech figówki pospolitej,  w dwóch 
figówki pasorzytniczej,  trądzika i brodaw ek; po j e d n y m :S 2 nabło- 
niaki i wizód grnźliłfeyl N a  podstawie swojego doświadczenia przy
chodzi au tor do przekonania, że przy ostrożiiem postępowaniu za
stosowanie promieni Roentgena może mieć wielkie znaczenie w le
czeniu chorób skórnych. D r. S to fc z a ń sk i.

Dr. B a s s e n g e .  Leczenie i zapobieganie przewlekłej 
zimnicy. (D eutscA e m e d ic in is s E i  W och en schrift , Nr. 25, 1904). 
N a  podstawie dwóch przytoczonych przypadków chorobowych, w kto
ry cli z.imnica podzwrotnikowa i używanie chininy doprowadziły do 
znacznego upadku sił, za leca au tor stosowanie chininy tylko tam, 
gdzie dało się wykazać plasmodye we krwi. W  tym celu sto su je  on 
zimne natryski wprost na przerosłą śledzionę, co według au tora  ma

się przyczynić do pojawienia się piasmodyów w obwodowem k r ą 
żeniu, a więc i ułatwia uśtalcnio rozpoznania. Powinniśmy we w szy
stkich przypadkach  przewlekłej z im n ie?  badać  krew i to w ośm 
dni po przerwie w podawaniu chininy, g i t i s  przy podawaniu je j  
pasorzyty  zn ik a ją *z  obwodowego krw ioiiegu .  D r . Dniepr.

V. Zapiski lecznicze i nowe leki.
. . C y t a r y n ę , j a k o  lek przeciwdnawy, podawał L e i b h o l z  

(B e łd in e r  W in. W och en sch iijt , 1904, Ni® ) 1 w kilku przypadkach 
z bardzo dobrym wynikiem. Podpiąć 3 — 4 razy- dziennie po 2 grft- 
mffi można przerw ać jo s try  napad dny; w przypadkach  przewlekłych 
nawet po wyżyciu 8 gramów niegżąuw ażono żadnych złych sku t
ków, a  guzy drnawe ( top h i■)’ zmniejszały się. Loibholz sam  na sobie 
wypróbował też skuteczność cytaryny w ostrych napadach dny. 
Również Doc. S c h r e i b e r  C e n tra lk i. f .  S to f fw e c h s e ł^ u .  Ver- 
d a n u n g s k r ., 1904, Nr. iffl zalecił cytarynę przeciw dnie.

O nawykowom nadużywaniu weronalu —& v $ t ;o n a h ?  
sn m s« .  Weronal stał sig modnym lekiem misounym: wszyscy klini
cyści ogłasza ją  przeważnie korzystno wyniki. Wobec tego wskaza- 
nem jegt  zwrócenie uwagi na pouczający przypadek R u d .  L a n -  
d e n h e i m e r a ,  dowodzący, żo stosowanie weronalu przecież łączy 

c i ę  z nieBezpieczeństwem. Pi^ćdziesięcio-letn. m orfinista spał bardzo 
dobrze po 0 5 weronalu tak, że* nie potrzebował już  nocnej dawki 
morfiny i dlatego nabył w składzie  aptecznym 250 gćamów w ero
nalu. W krótce  przekonał sięj iż lek den, ząży*ty także  wśród dnia, 
sprowadza stan p r z y je m n y  podobny do lekkiego odurzenia wysko- 
kowogo. Zażywał go więfii 2 —̂ 3, .<faz,% dziennie, bez dawkowania. 
W p(jzęhiągu 2-ch m iedęcy  wyżył 250 grm., opyli więcej, niż 4  grm , 
dziennie. L .  wyciąga następu jące  wnjoski:  1) Przytoczone spo strze
żenie potwierdza z jednej  strony względną nieszkodliwoOT weronalu, 
nawet w dawkach wielkich i często powtarzanych, z drugiej jed n ak  
pou cza ,  iż m ogą wystąpić bardzo n ie p ^ m lan e  wpływy uboczne, co 
praw da po d aw k ach ,  przekraczających  d a w k ę " e c z n i c H  2) W ero
nal może, podobnie j a k  inne przetwory odurzające,  sprowadzić uczu
cie dogody (euforyę)'p \v to n ątkw i niebezpieczeństwo nabawienia się 
„g ło d u “ weronalowego (weronalizmu). L e k a rz  więc nie powinien 
tego leku po wićrzinsl choremu, j a k  się to obecpie dzieje, u fa jąc  
w jego  nieszkodliwość. Ze w opisanym przypadku udało się odzwy
czajenie od weronalu bez groźnych objawów, zwykle towarzyszą
cych wstrzymywaniu się i odzwyczajaniu, nie powinno uspokoić,  
ponieważ tu chory mógł wyjątkowo zrównoważyć u tra tę  wero
nalu morfiną. 3) ‘'Gzy niebezpieczeństwo weronalizmu je s t  ogól- 
nem, lub czy następuje  tylko u osób szczególnie usposobionych, nie 
j e s t  rzecż*ą rozstrzygniętą . [D ie  T h e ra p ie ' k ie  ’& C ge m v arl,  zeszyt 
1, 1904).*" B a k f h & p f .

W sprawie zapobiegania i leczenia gorączki połogo
wej. (.M iinch. m ed. W ochensc/ud/ł, sNr. ’”o3, 1-903(P Posocznica po
łogowa wysEepaieBczesto po rę'ęźnem wydobyciu łożyska;  prof. F  e h- 
l i n g  zaleca ograniczenie tego zabiegu do najkonieczniejszych w sk a
zań i sĄdzi, że w każdym rtóio  naleźj^spróbowac&naprzód wycisnąć 
łożysko, a  dopiero, gdy ten zabie g:, zawiedzie) operow ać i to wśród 
najskrupulatn ie jszej  autyseptyki.  Ponieważ tylko w 1 9 %  przypad
ków można, mimo najtroskliwszego odkażania ,  uczynić rękę bez
względnie jałową, podnosi F. ,  iż prawie bez w y ją t k u  udało się przez 
wygotowanie i odkażanie bezwzględnie w y ^ ło w ićK ręk aw iczk ę  gu 
mową i dla tego doradza używać' do w szystkich badań ginekologi
cznych i położniczych wyjąłowiotfoj rękawiczki gumowej (także po
łożnym). ' Co do leczenia, to p @ S  miejsiEowem schorzeniu należy 
zwrócić naturalnie ua-n ie  główną uwagę; po d e jrzy w a jąc  n agrom a
dzoną, ropę, należy p r z y S ą p ić  j a k  n ateyb c ię j  do je j  wypuszczenia. 
Histerektomii w gnilnem zSikażeniu połogowom nie można jąż_ tak  
ogólnie poleć®  j a k  dawniej:  je s t  ona wtfedy Jy lk o  iizlSadnioiia,  j e 
śli rzeczywiście macica je s t  s ta le  jedynem źródłem zakażen ia ,  j a k  
to się ź d a r f a  w zatrzymaniu gniiącegoi łożyslca, w poronieniu poso- 
k o w e m , gdzih bezpośrednie usunięcie gnijąeęj1 tkanki j e ś t  trudnem 
lub^iiemożebnom. Ponieważ n ie m o żn a  się spodziewać po zabiegach 
operacyjnych w leczeniu go rątzk i  połogowej j a k ie g o ś  skutku ,  prze
prowadził F .  próbę z ptzetworaini,  zawiera jącym i srebro. M aść  

iCredego nie skutko w ała ,  natomiast nie można odmówię w ar to śd  
śródżylnym wstrzykiwaniom \ioll{ivgoh\.fargentTim  colloidgile C red e). 
F .  wstrzykiwał 2 ' /0-owy r & z y n  i nieraz stwierdził  s jiadek ciepłoty 
i tętna; d a l e j — ulgę podmiotową, poprawę snu i łaknienia Miał 
ijednak i zejście śmiertelne; bądź co bądź można już  teraz posłu
giwać się kollargolein, jako^czynnikiem  leczniczym w w a l c ?  z go
rączk ą  połogową.

F e d s c h e n k o .  Stosowanie maści rtęciowych w lecze
niu kiły. (iBerl. k lin . th erap . Węch., 1904, Nr. 15). Słabą.-stroną
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leczenia kiły wcieraniami je s t  b rak  ścisłości naukowej.  Ileąfam5śqi> 
j e s t  w najwyższym stopniu dowolną i po lega wyłącznie na w ska
zówkach empirycznych. J a k  się m a r B c z  z dawką, tak i z p y ta
niem co do m iejss ,  w których należy wcierać ii co do sposobu, j a k  
robić wciojki,  j a k  długo wcierać, czy m ie jsca  wcierane pokryć itd. 
Autor s ta ra ł  się doświadczalnie wykaząć* której z używanych tu 
powszechnie maści należy dać pierwszeństwo. Odpowiedź na to py
tanie uzyska się najprędzej przez obliczenib, j a k a  ilość przy wcie
raniu przenika przez .skórę. Doświadczenia au tora  wykazały, iż 
o wiele mniej p rzen ika  maści przez B k ó rę ,  niż to dotychczas się 
przypuszcza:  1 tak  z ^ ń r u e h y  wnika tylko 2 5 — 30°/0- Najlepiej  
da je  się wcierać maś^i rezorhinowa, a  po niej wazogenowa. D la wy 
ldfzania wiarogodności wyników p./.ythćza F .  osoby, które brałby 
czynny' udział w doświadczeniach, ponieważ miały wszelki powód 
do j a k  najstarannie jszego icji śledzenia. B asch /io p f.

V. Sprawy Towarzystw lekarskich.

Towarzystwo lekarskie lwowskie.

Posiedzenie naukowe z dnia I lipca 1904 r.
Przewodniczy: R. Dr. Prof R y d y g i e r .  Obecnych członków 40.
I. Po odczytaniu i przyjęciu protokołu z poprzedniego posiedze

nia., przewodniczący w kilku słowach zaznacza stratę, j ak ą  poniosło 
Tow. lek. lwow. przez śmierć ś. p. Prof. W. N i e m i ł o  w i c z a i wzywa 
obecnych do uczczenia pamięci zmarłego przez powstanie.

II. Przewodniczący podaje do wiadomości członków odpowiedzi 
jakie zarząd Tow. lek. lwow. wystosował,  na listy: 1) Gremium apte
karzy Galicyi zachodniej, 2) centralnego związku przemysłowego i 
kol. Doc. A. S o ł o  w i j a .

III. Przewodniczący na wniosek zarządu zaleca gorąco wyda
nie katalogu informującego, w których instytutach naukowych we L w o 
wie i jakich czasopism lekarskich szukać należy. Katalog ten zapropo
nował kol. Doc. P. Ku c e r  a  i podjął się jego ljfidakcyi. Po konieczne 
fundusze postanowiono zwrócić się do Rady zawiadowczej.

IV. Kol. Prof. A. G l u ż i ń s k i  przedslawia: awlchorego, demon
strowanego już 18 m arca b. r. (por. «PrzegI. lek.», 1904, str. 266)*Zgo- 
dnie z rokowaniem, wówczas postawionem, musiano w kilka tygodni 
później z powodu duszności,  wywołanej porażeniem więzadeł głoso
wych. dokonać tracheotomii. Dzięki temu rękoczynowi chory dziś jest  
niemal całkowicie zdolny do pracy fizycznej ; bj .chorego, dorosłego 
mężczyznę, u którego z powodu symetrycznej zgorzeli palców rąk i nóg 
dokonano już  kilkakrotnie odcięcia i wyłuszczenia palców. Prelegent 
rozpoznaje u tego chorego z g o r z e l  R a y n a u d a ,  co szczegółowo uza
sadnia przebiegiem cierpienia i rozpoznawaniem różniczkowem.

W dyskusyi przemawia: kol. W e h r .  który widział podobną for
mę zgorzeli syiretrycznej R. — Cierpienie w owym przypadku wlokło 
się od 20 iat. Choremu amputowano już 3 kończyny, czwartą odjął 
Wehr. Następnie zabierali głos koli.: M a r i s c h l e r ,  F e l s  i p r e 
l e g e n t .

V. Kol. Doc. R. B a  r a c  z przedstawia 31-letniego chorego z za
padniętym nosem, u którego z korzyścią zastosował protezę parafinową. 
Chory pr/.ebył w 19 r. życia kiłę, przyczem zastosował tylko 6 wcie- 
rań szaruchy. Jod zażywał przez 3 miesiące. W międzyczasie dpznał 
urazu nosa, spadłszy z konia i w 2 miesiące potem spostrzegł, że nos 
zaczyna się zapadać coraz bardziej. Zgłosił się do kol B. 23/4, 1904 
Badanie wykazało nos wyraźnie zapadnięty i ubytek przegrody noso
wej bardzo znaczny, zaczynający się w odległości około l l/2 ctm. od 
otworu nozdrzy, zajm ujący chrzestną przegrodę i kość sitową. Po 
2 wstrzyknięciach parafiny d. 30/4 i 11/5 nos przybrał kształt prawie 
prawidłowy.

Kol. B. przedstawia tego chorego z następujących pobudek :
1) Wstrzykiwanie parafiny w celu podniesienia zapadniętego 

nosa jest  postępowaniem nowszem i nie jest  jeszcze ustalonem prze
kona niejKczy używać parafiny miękkiej, czy twardej.

2)VPo wstrzykiwaniach parafiny, osobliwie miękkiej, zauważono 
ciężkie następstwa, a  mianowicie zatory w żyle’1 oćknej ( L e s t e r ) ,  tę
tnicy środkowej siatkówki, zatory w płucach. Należałoby zatem w przy
szłości wymyśleć modyfikacye, zmierzające do zapobieżenia tym na
stępstwom.

3) Wreszcie w ostatnich czasach pojawiła się w piśmiennictwie 
polskiem praca B. Sawickiego, który przy zapadniętym nosie, tak ura

zowym, jak  i w następstwie kiły (ubytek przegrody nosowejś, poleca 
metodę I s r a e l a .  t. i. wszczepiania drzazgi kostnej, wziętej z kości 
goleniowej, jako postępowanie'.Z wyboru i wyraźnie poleca zaniechanie 
prób z wstrzykiwaniem parafiny dla wspomnianych ciężkich następstw.

ad  1.) t. j. jakości parafiny, to kol. B. użył mieszaniny parafiny 
płynnej, t. j. zwykłej biąłęj \vaseliny, z parafiną stalą,  w stosunku 3 : 1, 
W tym celu rozpuszcza parafinę płynną w stałej, wyjaławia mieszaninę 
w łaźni wodnej, i wstrzykuje po nieznacznem oziębieniu zwykłą strzy
kawką Pravaza. Parafina taka topnieje w ciepłocie 4 ^ ' i daje zbitość 
prawidłowej tkanki nosa. Wystarcza do tych wstrzykiwali zwykła strzy
kawka JA ay a za .

ad  2) Zatorom inożna zapobiedz przez dodatek adrenaliny do 
płynu znieczulającego. Kol. B. do 1.0'0 - (> 5 %  rozpzynu kokainy dodaje 
4 kropel adrenaliny (Parkę Davis) i wstrzykuje z tego po wyjałowieniu 
około pół strzykawki Pravaza,  przez cp osiąga zupełne znieczulenie tka 
nek i znaczną niedokrewność miejscową. Przez tę ane-mizacyę wyklu
czone bywa nakłucie większej żyły. Gdyby w kaniuli pojawiła się 
krew, wkluwalby ją  w inne miejsce.

ad  3.) Metoda I s r a e l a  stanowi zabieg o wiele bardziej powi
kłany, dlategó oddaje kol. B. piertyszeństwo wstrzykiwaniom parafiny 
dla przytoczonych już wyżej powodów, nadto wyniki kosmetyczne z a 
stosowania metody I s r a e l a  nie są  lepsze.

Kol. B. stosował nadto wstrzykiwania tej samej parafiny w dru
gim przypadku zapadniętego nosa z zupełnie dobrym wynikiem, oraz 
w celu podniesienia blizny, zrośniętej z kością 118 twarzy, z mniej do
brym wynikiem. Co do ujemnych stron wstrzykiwań parafiny, to zau
ważył kol. B. właśnie w przedstawionym przypadku dość znaczne za
czerwienienie nosa wskutek rozszerzenia naczyń włosowatych po tym 
zabiegu i zapytuje, czy który z kolegów podobnego spostrzeżenia nie 
zrobił?  (SUeszceejmś własne).

Po tym wykładzie zabiera głos kol J. S w i ą t k i e w i c z ,  zazna 
czając, że już kilkakrotnie miał sposobność spostrzegać zaczerwienie
nie skóry nad projtęSimi parafinowemi. Jedną pacyenlkę, która zastrzy- 
knęfa sobie parafinę pod skórę policzków, aby je wypełnić^obserwuje 
nawet od dłuższego czasu. Szpecące, ściśle ograniczone zaczerwienienie 
skóry nie ustępuje mimo stosowania przeróżnych maści. W ostateczno
ści zdecydował się kol. S. na skaryfikowanie skóry i spodziewa się tą 
drogą dojść do pozytywnego wyniku. Następnie przemawiają koli. : 
W e h r ,  przypominąjąe, że stwierdzono już, że te. protezy ulegają 
z .czasem  wessaniu; L e ń k o ,  zwracając  uwagę na trudności techniczne 
wynikające stąd, że parafina twardsza zastyga łatwo w igłach strzyka
wek specyalnych, zaopatrzonych w termofory i L. R y d y g i e r ,  który 
zrobił to samo spostrzeżenie.

VI. Kol. R. Dw. prof. L. R y d y g i e r  demonstruje p r e p a r a t  
a n a t o m i c z n y  z m ó z g u  chłopca około 16-łetniego. Chory dziedzi
cznie nie obciążony, zapadł w listopadzie 1903 r. na zapalenie okostnej 
szczęki górnej prawej,  której punktem w y j B a  był spróchniały ząb. 
Nirmal równocześnie tworzyć się począł głęboki ropień na udzie p ra 
wem, który po kilku tygodniach sam się przebił W grudniu t. r. wy
stąpił napad podobny do padaczki, który drugi raz powtórzył się w iu
tym 1904 r. Przez cały ten czas i później aż do dnia wstąpienia do
kliniki dokuczały ęhoremu silne bole głowy, którym towarzyszyła apa- 
tya, od ozasu do czasu pojawiające się wymioty i t. d. Dnia 20 m aja 
b. r. stwierdzono: Nieznacznątysztywność ..\y karku. Czaszka w okolicy 
skroniowej prawej przy opukiwaniu bolesna. Prawa powieka górna 
nieco opadnięta, fałd nosowo-policzkowy po tejżffustronie wygładzony. 
Na obu ochach tarcza zastoinowa. Połowicze widzenie na oku lewem 
po stronie nosowej, na prawem po stronie skroniowej. Ciepłota nor
malna. Tętno 40. W znieczuleniu miejscowem wytrepanowano czaszkę 
ponad miejscem bolesnego opuku i z głębi mózgu (z płatu czołowego)
wyciągnięto ropę (około 8 grm,). W tem miejscu naijięto opony i do
jam ki ropnia wprowadzono sączek. Po operacyi przez pierwszych kilka 
dni chory czuł się lepiej, tętno podniosło się do 60— 70 uderzeń na 
minutę. Potem jednak apatya powróciła, która z czasem przeszła w śp ią
czkę; na oku lewem tarcza zastoinowa stała się wyraźniejszą i dnia 
7 czerwca chory umarł. Sitlćcya wykazała w płacie potylicznym p r a 
wym duży ropień (pojemności około 300 gnn.). przebijający już  do 
rogu tylnego komórki bocznej prawej. Prelegent kończy ogólnemi u w a 
gami o technice trepanacyi i chwali świder S u d e k a ,  popędzany mo
torem elektrycznym.

W dyskusyi przemawia kol. We h r .
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VII. Kol. Dr. S. 'P.e u e r s  te i n demonstruje mózg z przypadku, 
przedstawionego już  dawniej w Tow. lek. lwow. przez K. W i l c z k a  
po trepanacyi. Podczas autopsyi zn a ff f f in o  dwa gruzeilcLodosobuione, 
z klór\ch jeden umiejscowiony byl w piacie czofowym, drugi zaś 
w robaku ( ' górnym móżdżku.

łlennan^enreW tyz  doroczny. 

 ^ ----------

III. Z kulka lekarzy krynickich.

VII. Ciężar gatunkowy kąpieli borowinowej w Krynicy
Napisał

Dr. B. Skórczewsld.

W  r o k u  1 8 7 8  w sp ó ln ie  z Prof .  D r .  K .  O l s z e w s k i m  
o z n a c z a l i ś m y  c ię ż a r  g a t u n k o w y  k ą p ie l i  b o ro w in o w e j  w K r y 
n ic y ,  ro b ią c  d o ś w ia d c z e n ia  z b a rd z o  m a le j  ilości b o ro w in y  
i p rzez  w y p o ś r o d k o w a n ie  p r z y ję l i ś m y  te-n o. g. P15.1. 
T a k  p o d a łe m  w m ej prgtey , ; 0  k ą p ie l a c h  b o ro w in o w y c h " ,  
um ieszczone j  w „ P a m i ę t n i k u  T o w . l e k a r s k ie g o  w a r s z .11 r o k u  
1 87 9 ,  n a d m i e n ia j ą c ,  że w e d łu g  V a l e n t i n e r a  c ię ż a r  ten 
w a h a  s ię  od 1 '3 ,  a  ś r e d n io  w y n o s i  1 T 7 .  T y m c z a s e m  w r o k u  

•zesz łym  1 90 3 ,  w c za so p iśm ie  „ D e r  D r a u e n a r z t “ , r a d c a  s a 
n i t a r n y  D r .  H .  H e lm k a m p fF  z E l s t e r  w  d łuższe j  p ra c y  o k ą 
p ie lach  b o r o w in o w y c h  k i t t e g o r y c z n ie  zap rżeeza- . ,  j a k o b y  c ię 
ż a r  b o ro w in o w e j  k ą p ie l i  b y l  w y ż s z y m  od o. g . w o d y ,  ale 
p rz e c iw n ie  d o w o d z i ,  że j e s t  n i ż s z y m ,  pocrzem u s i łu je  o b a l ić  
w s z y s tk ie  d o ty c h c z a s o w e  p o g lą d y  n a  d z ia ła ln o ś ć  lec z n icza  
n a  u s t ró j ,  w y p r o w a d z a n ą  z tej j e j  w łaśnośb i f izycznej?

M im o. że to  tw ie r d z e n ie  m u s i  s ię  w y d a w a ć  n i e p r a w d o -  
p o d o b n e m ,  bo się sp rz e c iw ia  ono  p r a w o m  f izy k i ,  a" to tem  
w ięce j ,  że a u t o r  p o p rz e d n io  w  s k ł a d z ie  c h e m ic z n y m  b o r o 
w in y  p o d a ł ,  że b o ro w in a  e l s t e r s k a  p o s ia d a  b l i s k o  d w a  r a z y  
w ięce j  soli,  w  w od z ie  ro z p u s z c z a ln y c h ,  n iż  f r a n e e n s b a d z k a  
i m a r y e n b a d z k a , k tó r e  j a k o  t a k i e  p o d n o sz ą  c. g. k ą p ie l i ,  
d la te g o ,  z a m ia s t  r o z u m o w a n i a ,  p o s ta n o w i łe m  p rz e p r o w a d z ić  
s ze reg  d o ś w ia d c z e ń ,  a b y  l ic z b a m i  o d e p rz e ć  l i c z b y ,  p o d a n e  
p rzez  a u to r a  z b ł ę d n y c h  o b liczeń .

N a c z y n ie  po o d ta r o w a n iu  n a p e łn i ł e m  w o d ą  w o d o c ią 
g o w ą  i o t r z y m a ł e m , że w o d a  w a ż y  po d o k ła d n i e  do  pozio
m u  o z n a c z o n y  z n a k  6 1 5 0  k i l . ,  co p r z y j ą ł e m  ja k o  6 '1 5 0  l i t r a ,  
czy l i  c. g. 1 '0 0 0 .  N a s tę p n ie  w y la łe m  w o dę ,  a  n a p e łn i ł e m  n a 
c z y n ia  po d a n y  z n a k  b o ro w in ą  w z g lę d n ie  w i lg o t n ą ,  w z ię tą  
z m a g a z y n u :  t a  w a ż y ła  4 2 2 5  k i lo g r . ,  czy l i  j e j  c. g . w y 
nosi 0 '6 8 7 .  P o te m  do  te j b o ro w in y  n a la ł e m  7 5 0  c t m . 8 w o d y  
i w y ro b i ł e m  n a  g ę s tą  m a s ę ,  k t ó r a  w a ż y ła  4 '9 7 5  k i l . ,  a le  
j e j  s łu p  n ie d o s ię g a ł  o zn aczo n e j  w y so k o śc i  19 c tm . ,  a  w y n o 
sił t y l k o  14 c tm . D la te g o  d o p e łn i łe m  n a c z y n i a  do d a n e g o  
z n a k u  b o ro w in ą  ró w n ie  g ę s to  w y r o b iu n ą  i w te d y  w a g a  w y 
n o s i ła  7 '1 7 0  k i l . ,  czy l i  c. g. 1 T 6 5 .  G d y  r ę k ą  w y r o b i ł e m  tę 
m a s ę  je s z c z e  s t a r a n n ie j  t a k ,  ż a  n ie m a l  w szy s tk ie , ,  g r u d k i  
b y ł y  r o z t a r t e  i d o p e łn i łe m  n a c z y n i e  do d a n e g o  z n a k u ,  o t r z y 
m a łe m  c ię ż a r  7 3 5 0  czy l i  e. g. 1 T 9 4 .  N a s tę p n ie  g ^ to w a łć m  
tę m a s ę  b o ro w in o w ą  p rzez  go /lz inę, a^ n a  d r u g i  d z ie ń  d o d a -  
«łęm po s a m  z n a k  r ó w n ie  gęwtą m asę ,  w te d y  o t r z y m a łe m  
c ię ż a r  7 '4 0 0 ,  . 'czy li  c ię ż a r  g a t u n k o w y  1 3 0 3 .  P u czem  o d ją 
łem  n ie co  b o ro w in y ,  a d o la łe m  w o d y ,  . a b y  o t r z y m a ć  m a ą ę 1' 
t a k  g ę s t ą ,  j a k i e j  się u ż y w a  na  r z a d k i e  k ą p ie l e  b o ro w in o w e  
i ta  w a ż y ła  7 3 5 0  k ilo ,  czy l i  w y n o s i  j e j  c. g. 1 T 9 4 .

Z  ty c h  d o ś w ia d c z e ń  się o k a z u je ,  że c h o c ia ż  c ię ż a r  g a t  
b o ro w in y  j e s t  n iż s z y m  od c ię ż a ru  w o d y ,  bo  w y n o s i  0 '6 8 7 ,

J to j e d n a k  po je j  z a ro b i e n iu  z w o dą  c ią g le  się te n  c ię ż a r  
p odnosi w m ia rę  d o k ła d n ie j s z e g o  w y in i e s z a n ia f c z y l i  w m ia rę  
doldadiYffigrJusunięeia  p ow ie trza ,  a  z a s t ą p ie n i a  go w odą .  I  w ty c h  
d o ś w ia d c z e n ia c h  ten  c ię ż a r  g a tu n k o w y  z 0 '6 8 7  p od n iós ł  się 
aż  do 1-203 W y s t ę p u j e  tu  z u p e łn ie  n a t u r a l n e  z jaw iskff l  że 
po d o la n iu  p ew n e j  d o s y ć  z n a c z n e j  ilości w o d y  s łu p  b o ro 
w in y  n ie  p o w ię k s z a  się, a le  p rz e c iw n ie  z m n ie js z a .  N a  po
m in ię c iu  tego  z j a w i s k a  w o b l ic z e n ia c h  p o lega  c a ły  s z e re g  
b łęd ó w  n a d m ie n io n e g o  a u to ra  , k tó i  y n ie  ro b i ł  dosw iadezem  
b e z p o ś re d n ic h ,  a le  pośredn ie .  M ia n o w ic ie  n a  s t ro n ie  2 0 8  po
d a je :  „po lec i łem  w y  k o n a g l  l iczne  w aiżenia  i m ie r z e n ia  nasze j  
b o ro w in y  (t. j .  e l s te r s k ie j )  i n a s z y c h  k ą p i e l i  b o r o w i 
n o w y c h  i te  d a ły  n a s t ę p u ją c e  l ic zb y  p rz e c ię tn e :  10 l i t rów  
w o d y  w aży ło  10 k i lo ;  b) 10  l i l io  w b o ro w in y  su ch e j  w aży ło  
6 7 2  k i lo g r . ;  c) 10 K irów  b o ro w in y  w ilgo tne j  w a ż y ło '8  k lg .  T ę  
c z ę ś ć 'd o ś w ia d c z e ń  a u to r  p r a w d o p o d o b n ie  w y k o n a ł ,  a le  c a łćgo  
s ze reg u  n a s t ę p n ie  po dan ^J łh  n ie  ro b i ł ,  j e n o  ob l ic zy ł ,  a  n ie  
u w z g lę d n i ł ,  że  s łu p  b o ro w in y  po d o la n iu  p ew n e j  ilości w o d y  
się IłJbniża i n ie  d a j e  p ie rw o tn e j  w y so k o śc i  (Badelio tie) .

„D'o na^fełnier.i .i  w a n n y  do  w y so k o śc i  k ą p ie l i  (B adć-  
holtej p o tr z e b a  2 6 0  l i t ró w  w o d y ,  a lb o  do  ró w n e j  w y so k o śc i  
•p o trzeb a :

n a  k ą p ie l  b o ro w in b w ą  I  gęs tośc i:  św ieże j  b o ro w in y  195  
k i lo g r . :  5 5  l i trów  w o d y  =  2 5 0  k i lo g r . ;

n a  k ą p ie l  b o ro w in o w ą  I I  gęs to śc i :  św ieże j  b o ro w in y  170 
k i lo g r . :  8 0  l i t rów  w o d y  =  2 6 0  k i l o g r . “ .

D z iw n e m  j e s t ,  że a u to r a  n ie  u d e rz y ło  tu ta j  p o d a n e  
z ja w is k o ,  że sk o ro  I  gęstośc i  k ą p ie l  b o ro w in o w a  w a ż y  o 10 
k i lo g r .  m n ie j ,  n iż  w o da ,  to p rzez  z w ię k s z e n ie  wody* o 2 5  k i lo g r .  
w  k ą p ie l i  b o ro w in o w e j  I I  “ gęs tośc i ,  w y r ó w n y w a  tę ró żn icę  
c ięż a ru .

O w e  1 9 5  k i lo g r .  św ieże j  b o ro w in y  m a  p o je m n o ść  o 1/- 
w ię k s z ą  w e d łu g  a u to r a  (1 0  l i t ró w  = -  8 k i log r .) ,  c zy l i  2 3 4  
l i t ró w ,  po d o la m u  55  l i t r ó w  w o d y ,  w e d łu g  m y c h  d o ś w ia d 
cz eń  b o ro w in a  p o ch ło n ie  18 l i t ró w  w o d y ,  a p o je m n o ść  się 
z m n ie js z y  o 1/ 4, c zy li  w y n o s ić  będz ie  1 8 0  l i t ró w ,  do  k t ó 
r y c h  d o d a w s z y  re sz tę  p rzez  a u to ra  w y z n a c z o n e j  w o d y ,  tj .  37 
l i t ró w ,  to ca ło ść  te j  m a s y  w y n o s ić  będ z ie  2 1 3 r ł i t ro w ,  a  w a |  
ż y ć  b ęd z ie  2 5 0  k i lo g r . ,  c zy l i  c ię ż a r  g a tunkow y* ' b o ro w in y  

2 5 0
e ls t e r s k ie j  w y n o s i łb y  — -  =  D l 76.

Z I d

W o b e c  j e d n a k  tego ,  że a u to r  w y r a ź n ie  po da ł ,  że  się 
o p ie r a  n a  p o d s ta w ie  l i c z n y c h  w a ż e ń  i m ie rz e ń  n ie t y lk o  b o 
rowiny,,. ; a le  t a k ż e  k ą p ie l i  b o ro w in o w y c h  e l s tę r s k ic h ,  p o s t a 
n o w iłem  w y k o n a ć  to w e d łu g  liczb p rzez  n iego  p o d a n y c h ,  
c z y l i  m ie r z y ć  i w a ż y ć  c a la  k ą p ie l  b o ro w in o w ą .  U d a łe m  się 
do ła z ie n e k  b o ro w in o w y c h  , g d z ie w ia j  p ie rw  d o k ła d n i e  s k o n 
t ro lo w a łe m  p r z y g o t o w a n ą  m i w a g ę ,  c z y  o n a  ściś le  f u n k c y o -  
nujeM po tem  o d w a ż y łe m  wannęj* c ię ż a r  j e j  w ag i  p rz y w ie s i łe m  
w Ł ó r z e ,  a b y ^ s i ę  n iep o m y lię ,"  n a s t ę p n ie  k a z a łe m  n a la ć  do 
w a n n y  w od ,^1 w o d o c ią g o w e j  2 3 0  k i lo g r . ,  czy l i  l i t ró w ,  b o  po
jem n o ść  w a n n y  nie  b y ł a b y  w y s ta r c z y ła  do  d a l s z y c h  d o ś w ia d 
czeń ,  i g w o ź d z ik a m i ,  w b i ty m i  w  ś c i a n y  w a n n ę ,  -Oznaczyłem 
wysoikość kąp ie l i  (B adehohe) ,  czy l i  n a  ś c ia n ie  w a n n y  o z n a 
c z y łe m  z w ie rc ia d ło  2 3 0  l i t rów  w o d y f - k t ó r e  do d n a  w a n n y  
w y n o s i ło  4 0 ' / 2 c tm .  N a s tę p n ie  w o d ę  wylanó'.'  a w s y p a n o  do  
w a n n y  b o r o w n y  św ieże j z m a g a z y n u  1 95  k i lo g r .  W y r ó w n a 
w szy  j ą  do p o z io m u ,  Okazało się; że  o n a  j™ t  o 4 7 2  c tm .  
w yżeffl  niż n a  w a n n ie  z ro b io n e  z n a k i ,  czy l i  że j e j  Slup w y 
nosi 4 5  c tm . D o law szy  do  b o ro w in y  5 5  lit"r'ów w o d y ,  d w ó ch
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s i ln y c h  r o b o tn ik ó w  tej z b y t  gęs te j  m a s y  n a le ż y c ie  w y r o b ić  
n ie inog ło ,  d la te g o  w y r ó w n a n o  t y l k o  j e j  p o w ie rz c h n ię ,^  a b y  
się p r z e k o n a ć ,  j a k  w y s o k im  j e s t  s lu p  tej m a s y  w  w a n n ie  
i o k a z a ło  się, że w y n o s i ł  t y l k o  3 6  c tm .,  cz y l i  s ta ł  się n i ż 
s z y m  o 9 c tm .  od s łu p a  b o r o w in y  z m a g a z y n u ,  a o 4 l/2 c tm .  
n iż s z y m  od o z n a c z o n e j  w y so k o śc i  k ą p ie l i  (B ad eb ó h e ) .  D o la n o  
je s z c z e  w o d y  i w y ro b io n o  tę m a s ę  c ią g le  j e s z c z e  b a rd z o  g ę 
s tą ,  gę s t szą ,  n iż  g ę s te  k ą p ie le  bo ro w in o w e ,  d o p ro w a d z o n o  do 
w y s o k o ś c i  n o r m a ln e j ,  t. j .  4 0 Y, c tm . ,  w te d y  w a g a  w y n o s i ł a  
2 7 5  k i lo g r .

Z  tej częśc i  d o ś w ia d c z e n ia  p r z e k o n a ł e m  się, że  1 95  
k i lo g r .  b o ro w in y  z m a g a z y n u  n ie  d a  się ro z ro b ić  5 5  l i t r a m i  
w o d y ,  a le  te j  w o d y  p o t r z e b a  z n a c z n ie  w ięce j ,  bo 8 0  l i t ró w ,  
b y  u tw o rz y ć  m a s ę  b a rd z o  g ę s tą ;  po w t ó r *  że 1 9 5  k i lo g r .  b o 
ro w in y  z 5 5  l i t r a m i  w o d y  n ie  d a je  w y so k o śc i  k ą p ie l i ,  ale  
j e s t  o n a  z n a c z n ie  n i ż s z ą ,  m ia n o w ic ie  w m o je m  d o ś w ia d c z e 
n iu  o 3 1 /u c tm .  n a  40'Y2 c tm .  p r z y  u ż y c iu  n ie  2 60 ,  a je  ty l k o  
2 3 0  l i t rów  w o d y  n a  o z n a c z e n ie  w y s o k o ś c i  k ą p i e l i , a  u ż y 
łe m  ty c b  s a m y c h  ilości b o ro w in y  i w o d y ,  j a k ą  a u to r  p o d a je  
n a  w y s o k o ś ć  k ą p ie l i  z 2 6 0  l i t rów  w o d y .

P o n ie w a ż  w o d a  n a  k ą p ie l  w y n o s i ł a  ,2 30  l i t rów ,  o tej 
s a m e j  w y so k o śc i  i w te j s a m e j  o d ta r o w a n e j  w a n n ie  b a rd z o  
g ę s ta  k ą p ie l  b o ro w in o w a  w a ż y ła  2 7 5  kilpjj p rze to  c ię ż a r  ga-

2 7 5
t u n k o w y  tej m a s y  w y n o s i  -  =  1-186.

2 3 0
N a s tę p n ie  k a z a ł e m  u b r a ć  z w a n n y  b l izk o  połow ę tej 

m ^ y  b o ro w in o w e j  do  d ru g i e j ,  d o l a t l  w o d y  i s t a r a n n i e  w y 
ro b ić  w  o b u  w a n n a c h  t a k ,  a b y  m a s a  b o ro w in o w a  b y ła  t a k ą ,  
j a k i e j  s ię  u ż y w a  n a  j e d n i o  r z a d k i e  k ą p ie le ,  popzem  n a p e ł 
n io n o  w a n n ę  do  oznaozoHej w y so k o śc i  i w te d y  c ię ż a r  k ą 
pieli  o k a z a ł  się z n o w u  ten s a m ,  t. j .  2 7 5  k i lo ,  cz y l i  c. g. 
po zo s ta ł  n ie z m ie n io n y .  T o  z ja w is k o  te m  się  t łó m a c z y ,  że 
p o p rz e d n ia  m a s a  b o ro w in o w a  n ie  m o g ła  b y ć . .d o k ła d n i e  w y 
r o b i o n ą ,  w  g r u d k a c h  b o ro w in y  z o s t a w ' j e s z c z e  w ie le  po,wie
t r z ą ,  k tó r e  po w ię k s z e m  ro z rz e d z e n iu  w o d y  i d a łs z e m  w y 
r a b i a n iu  r ę k a m i  d o k ła d n ie j  zos ta ło  w y d a lo n e ,  a  z a s tą p io n e  
w o dą .  A w ięc  p o p rz e d n io  p o d a n y  c ię ż a r  g a t u n k o w y  b y ł  j e 
szcze  za  n i z k i , a  i tej r z a d s z e j  b o ro w in y  . ró w n ie ż  u w a ż a m  
za  n i z k i ,  bo  p rz y  p ra ż e n iu  i w y r a b i a n i u  b o r o w in y  w  k o 
t ła c h  c a łk o w ic ie  b ęd z ie  p o w ie tr z e  w y d a lo n e ,  a  w te d y  c. g. 
j e s z c z e  się p o d n ie ś ć  może, j a k  to o t r z y m a łe m  w d o ś w ia d c z e 
n ia c h ,  r o b io n y c h  w d o m u .

N a  p o d s ta w ie  o b l ic zen ia  c ię ż a ru  g a tu n k o w e g o  k ą p ie l i  
b o r o w in o w y c h  e l s t e r s k ic h  n a  1 0 0 0  lu b  0  961  a u to r  p o d a je  
n a  s t ro n ie  2 0 9  t a k i e  w n io sk i :

„T o  są  t a k  m a łe  ró ż n ic e  c. g. w od y ,  a  b o ro w in y ,  że 
w c a le  n ie  n a le ż y  ich  u w z g lę d n ia ć '1.

„ Z a te m  w id z im y *  że m u s im y  p o rz u c ić  s t a r e  p o b o ż n e  
w i a r y  w  z w ię k s z o n e  ciśnienie, k ą p ie l i  b o ro w in o w e j  n a  ciało. 
T e m  s a m e m  o d p a d a ja  w s z y s tk ie  d a ls ze  w n io s k o w a n ia ,  k tó r ć  
z tego  w y s n u w a n o  i r o z m a i te m i  p r z y o z d a b i a n o  o k re ś le n ia m i  
j a k  m ię s ien ie .  u c i s k  ( D r n c k i n ą s s a g ^  K o m p r e s s io n ) 11, itd.

Z a p e w n e ,  że  m ia łb y  a u to r  s łu szn ość ,  g d y b y  p rzez  n iego  
o z n a c z o n y  c. g. b y ł  p r a w d z iw y m  i g d y b y  c ię ż a r  k ą p ie l i  
w o d n e j  w y n o s i ł . £ 6 0  k i l . ,  ,-a. b o ro w in o w e j  2 5 0 ;  a le  n ie  
w te d y ,  j a k  .to w y k a z a łe m ,  g d y  k ą p ie l  b o ro w in o w a  w a ż y  3 0 8  
k i l . ,  c z y l i  jest, o. 4 8  kil.  c ię ż szą ;  z a te m  k ą p ie l  b o ro w in o w a  
j e s t  p rzesz ło  o 1/ 5 c ię ż szą ,  n iż  k ą p ie l  wodnai* a  to j e s t  r ó 
ż n ic a  b a rd z o  d u ż a  i d l S  u s t ro ju  o b o ję tn ą  b y ć  n ie  może.

 >— ------

VIII. Wiadomości bibźaoe.
Kraków, dnia 21 lipca.

*  „Zw iązek austryackich l'owarzystw lekarskich w Wiedniu p rzy 
sy ła -nam z prośbą o umieszczenie następującą otjezwe, skierowaną do 
wszystkich lekarzy w A u stry i:

„Do Wydziału zarządzającego „Związku Towarzystw lekarskich” 
nadeszły zapytania, z których wynika, że nie wszyscy koledzy znają 
stosunek „Związku" z jednej strony do „Instytutu zapomogowego dla 
wdów i sierót",  a  z drugiej do Izb lekarskich. Z tego powodu poczu
wamy się do obowiązku podać następujące wyjaśnienia:

Usiłowaniom Wydziału „ Austryackiego Związku Towarzystw le
karskich",  założonego w r. 1878, oraz „Instytutowi zapomogowemu dla 
wdów i sierót", utworzonemu pfoez tenże w r. 18821, powiodło się z je
dnać liczny zastęp nowych członków i przysporzyć pokaźne zasoby 
finansowe. Większość Izb lekarskich oświadczyła gototyość pfircen.a 
za swych lekarzy wkładki 2 K. rocznie, oraz wziąć na siebie urzędo
wanie, jako Komisya krajowa „instytutu", któraby miaia za zadanie, 
rozpatrywać prośby o zapomogi i oznaczać ich wysokość

Wydział „Związku Towarzystw lekarskich" poczuwa się do 
wdzięczności względem izb lekarskich za tę pomoc, wyświaKjzoną Za
rządowi „Instytutu".  Właściwy zarząd „Instytutu" jest, według obowią
zującego siatutu rzeczą „Związku Towarzystw lekarąkich" ; „Instytut 
zapomogowy dla wdów i sierót" je st  niejako częścią „Związku",  który, 
wbrew wypowiadanym zdaniom, uię składa się z poszczególnych osób 
lub członków, lecz jedynie z Towarzystw lekarskich. Natomiast „In
stytut zapomogowy" skład a/s ię  z poszczególnych lekarzy, pragnących 
swym wdowom i sierotom zape.wnhr prawo do wsparć i zapomóg- 
Ostatecznym celem i dążeniem „Związku" jest  zamienić kiedyś te za
pomogi na pensye-. Naturalnym wynikiem lej organizacyi jest  to, że 
tylko członkowie Towarzystw, należących do „Związku",  mogą być 
zwyczajnymi członkami „Instytutu".  Aby jednak wszystkim kclfegom 
umożliwić przystąpienie,do „Instytutu",naprowadzono kategoryę człon
ków nadzwyczajnych, t. j. takich, którzy do „Związku Towarzystw" 
nie należą;  tacy mają płacić wyższe wkładki. Przy tej sposobności 
zauważyć należy, że od 1 * e r w c a  b. r. wszyscy członkowie „Instytutu 
zapomogowego" zobowiązani będą płacić także jednorazową wkładkę 
wstępną, a mianowicie zwyczajni 5 K , a  nadzwyczajni 10 K.

Dalszym wynikiem takiej organizacyi jest  postanowienie, że tylko 
Towarzystwa do „Związku" należące, a  zatMi tylko zwyczajni człon
kowie „Instytutu" mogą mieć wpływ na jego zarząd. Sprawy załatwiają 
się na wiecach Towarzystw lekarskich, na które każde Towarzystwo, 
należące do „Związku", wysyła swych delegatów; na wiecach też od
bywają się wybory zarządzającego Wydziału.

„Związek To.warzystw lekarskich",  powołując do życia „Instytut 
zapomogowy",  spełnił jedno z najważniejszych swych zadań; całko
wity atoli zakres jego działania przo.z to jeszcze nie został wyczerpany. 
Dalsze istnienie „Instytutu" jest  koniecznością: Izby lekarskie nie
uczyniły go zbytecznym, bo „Związek" reprezentuje organizacyę ęalego 
lekarskiego stanu w Austryi, a organizacyę tę popierać i wzmacniać 
jest obowiązkiem każdego kolegi we własnym swoim interesie. Repre
zentowany przez „Związek" stan lekarski w Austryi m a przedewszy- 
stkiem za zadanie popierać Izby w ich czynnościach, a  lam znów, 
gdzie ustawa kładzie tamę działalności Izb lekarskich, występować, 
o ile siły starczą, w obronie1 interesów lekąrży. Życzyć więc należy, 
by i te nieliczne Towarzystwa, które dotychczas do „Związku" nie 
należą, przyłączyły się do niego i nie żałowały drobnego rocznego wy
datku, wynoszącego 20 halurzy od czjonka; a  w ten sposób dokona
łoby się ostateczne uzupełnienie organizacyi stanu lekarskiego w Austryi.

Za zarządzający Wydział „Austryackiego Związku Towarzystw 
lekarskich": D r. A. Loewr  Dr. Sretłin , D r. Lerch, D r. K , Kohn, D r. 
Dii. Fyscher, D r. Skorscheban, D r. U. Adler, L‘rof. D i . F in ger, D r. 
Heim, Dr. 'Schmarda, D r. ScholA.

*  Stopień doktora wszechnauk lekarskich w Uniw Ja g  otrzy
mał L e o n  M i r te n b a u ni.

*  Redaktor „Zdrowia" (Dr. WI. J a n o w s k i ) ,  inająe na oku je 
dynie pożytek pisma, prosi LRadę Towarzystwa higienicznego War
szawskiego o zwolnienie go z tego stanowiska. »Urząd ten jest  więc 
do obsadzenia*,  i Zdrowie, 7).

*  Kierownik kliniki chirurgicznej w Wiedniu. Dr. E i s e l s b e r g  
otrzymał wezwanie do objęcia katedry w Uniwersytecie berlińskim po 
ustępującym w stan spoczynku prof. K o n i g u .
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*  Prof. higieny w G iessen* Dr. G a f f k y ,  otrzymaj wezwanie do 
objęcia kierownictwa berlińskiego Instytutu dla badania chorób zaka
źnych w miejsce R. K o c h a .

Mianowania i odznaczenia. Dr. R o g e r  mianowany zostaJ profe
sorem patologii doświadczalnej i porównawczej w Paryżu. Dr. W o l f f  
mianowany profes. nadzwycz. psyehiatryi w Bazylei. Dr. S v e n s o n  
inian. profes. nadzwyczajnym psyehiatryi w Upsali. Dr. M en  j e  mia
nowany kierownikiem kliniki położniczo-ginekologicznej w Erlandze.

Nekrologia. Dr. S c a r e n z i o ,  prof. dermatologii i chorób wene^ 
frycznych, zmarJ w Pawii.

Bibliografia:
— M edycyna  Nr. 28. B o r z y m o w s k i :  Trzy przypadki zeszy

cia rań serca i teorya zszywania ran serca na spostrzeżeniacli w ła
snych oparta (c. d.).

— G azeta  le k a r sk a  Nr. 28. Gę b a r s k i :  Kilka uwag dotyczą
cych odmy piersiowej R z ę t k o w s k i :  Działania katalityczne i za

czy n o w e .

— G los lek arzy  Nr. 14 zawiera:  Wywiady w sprawie parta
ctwa leczniczego. — Taryfa lekarska. — Położenie materyalne i sta
nowisko społeczne lekarzy w Galicyi. — Przeciw specyfikom. — Czy 
lekarze m a ją  sobie nawzajem płacić honoraryum? — Odezwa komitetu 
lekarzy okręgowych.

— Postęp okulistyczn y  (lipiec) B i e r :  O metodach fotornetryi, 
stosowanych w higienie wzroku. K r a m s z t y k :  Krwotok do ciała 
szklistego, rozpoznany jak o  napad jaskry.

— Z drow ie  Z. 7. W e r  n i c :  Stan zdrowotny dzieci szkół miej
skich Kalisza. J a w o r s k i :  Wpływ warunków higienicznych i pracy 
zawodowej na przebieg ciąży i rozwój płodu.

— G in ekolog ia  Nr. 6 . Ma r s :  Klinika położniczo ginekologiczna 
lwowska, jej powstanie, .rozwój i wyniki, B u j a l s k i :  Macica dwoista. 
Krwistek maciczny i jajowodowy. Cięcie brzuszne C y k o w s k i :  Przy
czynek do kazuistyki cięcia cesarskiego.

— L ie c n iS k i V iestn ik  Nr. 7. G o r j a n o v i ć - K r a m b e r g e r :
O genezi Krapinskich toplica. R a k o v a c :  Obcenite indikacije za akra- 
totherme. M a i :  O naeinu i usp/jesima lie'ć"nja u Krapinskim toplicama.

— C a so p is  lek aru  ceskijch  Nr, 28. P e l n a f e :  Anatomicky 
należ pri posunćine. tehotnych (dok).  D v o r a k :  tlndemie tyfova v kr. 
cesk. zem. nalezinci a porodnici r. 190'2 a  1904 (c. d.). H e v e r o c l i :  
Atrofie sva lo yą  typu Cbarcol-Marie (dok.), ( l i s l e r :  O Krigove^okenko- 
vite resekci pfepażky nośni.

— L a  P re sse  m ed& nle  Nr. 54. J a  y l e :  -Technika histeroktomii, 
wykonywanej z powodu raka szyjki drogą brzuszną. C o m a r  i B u 
ł a t :  To ksykom ania : Kilka słów o jednym przypadku heroinomanii.

— Nr. 55. R e c l u s :  Stowąina, lek sprowadzający  bezbolesność 
miejscową. T h o m a s :  Lec/.enie histeryi i neurastenii przez odosobnie
nie i psychoterapię. M a y o r :  Rzekoma nerka wędrująca.

— B e r lin e r  k lin . W ochenschrift Nr. )28. L o h r :  Przypadek 
ostrego zatrucia solami chromowemi z sam oislną cukrzycą, wyleczony 
przepłókiwamem żołądka rozczynem azotanu srebrowego metodą Jakscha. 
D u n h a m :  Tłuszczowy wyciąg z nerek zawierający lecytynę. M. K o c h "  
Ciało obce (żelazo) wgojone w lewej komorze serca. Y o s s :  Nowy 
plan chirurgicznego leczenia ropo-posocznicy pochodzenia usznego. 
L u b l i ń s k i :  Uwagi  nad wyroślami gruezolowatemi. C o e s l e r :  Przy
czynek do rozpoznawania i leczenia wiądu (dok.).

— M iinchener m edic. W ochenschrift Nr. 28. G r o s s m a n n :  
Uwagi nad stosowaniem mbrfiny w przebiegu chorób serca. Al t :  Lecze
nie wrodzonego obrzęku śluzakowęgo gruczołem tarczykowym. Be t -  
t m a n n :  Poronne leczenie ostrej .-zeżaczki. B e c k e r :  Przyczynek do

rozpoznawania zwężenia odźwiernika. F l a i a u :  Zapalenie nerwu wzro
kowego w durzę rzekomym. T r e u t l e i n :  Przyczynek do nauki o pier
wotnej gruźlicy kiszek u cielęcia. C a l m a n n :  Wydobycie wysoko 
ustawionej główki zapomogą zwykłych kleszczy. S a n i t e r :  Nowa te
chnika leczenia nieżytu szyjki macicznej. M o e b i u s :  Kościec zmace- 
rowanego płodu w macicy. U f f e n b e i m e r :  Przyczynek kliniczny do 
bakteryologii wrzodliwo-błoniastego zapalenia gardła (dok.).

— W iener k lin . W ochenschrift Nr. 28. W e r t h e i m :  Spraw o
zdanie o trwałych skutkach, oczekiwanych po operacyach raka macicy, 
rozszezonego na części sąsiednie. S a p  s a m  me r ;  Chirurgia nerek 
i czynnościowe rozpoznanie. H e r r m a n n :  Promieniotwórczość źródeł 
Karolowych Warów. F l e c k s e d e r :  Biologiczne odczyny wyciągów 
z tasiemca. H a h n :  Dwa przypadki podskórnego rozdarcia mięśnia 
dwugłowego ramienia.

— D eutsche medic. W ochenśćhrift. Nr. 29. R a e h l m a n n :  Sk ła
dniki krwi widzialne ultramikroskopowo. O p p e n h e i m :  Porażenie 
myastenirzne. C u r s c b m a n n :  Zapalenie opon mózgowych po urazie. 
K u t n e r :  Rozpoznanie patologicznych .szmerów (zaburzenia w zakre
sie odruchów). K r a u s e :  Wyleczenie hMniry miedniczek nerkowych 
drogą operacyjną. P o s n e r  i K o b n :  Rozpoznanie i leczenie braku 
plemników. V o s s :  Dogodny przyrząd do k ateteryzowania w przebiegu 
chorób usznych. K ó b n e r -  Etyologia i terapia, specyaltiie balneotera- 
pia łuszczycy pospolitej.

R e d a k c y a  o t r z y m a ła :  P r i S z y ń s k i :  O wpływie adrenaliny na 
układ krwionośny.

Wyciąg ze „Sprawozdania Tygodniowego o ruchu ludności 
m. Krakowa".

W tygodniu 28 (od 10/YTI do 16/Vll)Tiirodziło s ię  dz iec i : żywo; c.ht. 
29, dz. 26; nieżywo: chł. 3, dz. 1. — Z m a r ł o :  miejscowych: męż. 20, 
kob. 23; zamiejscowych: męż. 8 , kol). 5.

P r z y c z y n a  ś m i e r c i :  1) niedostateczny ro zw ó j : miejscowych 2 , 
obcych — . 2) gruźlica: miej. 9, ob. 4. 3) zapalenie pł uc :  miej. 3 ,
ob. 2. 4 ® ła w ie c  i błonica: midj. —, ob. — . ó) krztusiec: miejsc. — . 
ob. —. 6) o spa :  miej. — ob. — . 7) p łon ica :  miej. 2, ob. 1. 8) odra: 
miej. — , ob. — . 9) dur osutkowy: miej. —, ob. — . 10) dur brzuszny: 
miej. —, ob. — . 11) czerwonka: miej. —, ob. —. 12) Cholera azya- 
tycka: miej. —. ob. —. 13) cholera dzieci: miej. 13, ob. — . 14) Cho
lera sw ojska:  miej. —, ob. —. 15) gorączka połogowa: miej. — , ob. — . 
16) zakażenie przyranne: miej. 1, ob. — 17) inne choroby zakaźne:
miej. — , ob. —. 18) choroby przen. ze zwierząt: miej. — , ob. — .
19) krwotok mózgowy: miej. I, ob. — . 20) choroby narządu krąże
nia: miej. 3, ob 3. 21) nowo,twory miej. 2, ob. 1. 22) inne przy
czyny śmierci natur.: miej. 4, ob. 2. 23) śTrrierć przypadkow a: miej. 
2, ob. — , 24) śmierć gwałtowna: miej. 1, ob — . R a z e m  miej. 43, 
obcych 13

R e d a k t o r  od po w ie d z i a ln y :  D r .  A u a j l l S t  K w a Ś i l i c k i .
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Spis  leka rzy  o rd y n u ją c y c h  w m ie jscach  kąpie lowych.
Ogłoszenie płatne. (Naśladownictwo zastrzeżone).

fi Z d ro jo w isk a  k ra jow e:
B y s t r a  pod Bielskiem Eśląsk  austr.). O jC Ó W .

D r.  Jekels, w łaśc ic ie l  i k i e r o w n i k  Z a k ła d u .  £ r .  NierfyJfcJski St., d y r e k t o r  z a k ł a d u  w o d o leczn iczego .
D r .  Daniłowski Dr., a s y s t e n t  d y r e k t o r a .

Iw on icz .
D r.  Damański Emaimel.
D r .  Gabryszewski, d o c e n t  }i'hiI". U n iw .  lw o w s . ,  le k .  zakł.  
Dr. Stan ber.

Rabka.
D r.  Lang, l e k a r z  o k r
D r .  Supiński Edmund, l e k a r z  z a k ła d o w y .

Jastrzem b -K oem gsd orf (Śląsk g ó r n y ) .

D r .  Witczak, k ie r o w n i k  i w ła śc ic ie l  Z a k ła d u .

R ym an ów .
D r.  Dukiet.
D r. Regiec J .
D r.  Wajgel Eugeniusz, l e k a r z  z a k ła d o w y .

J a w o rze  (Ernsdorf, Śląsk austr.). 
Dr. Zanietowski Józef, j u n . ,  l e k a r z  za k ł .

S w o szo w ice .
D r.  Cholewicz Franciszek.

K o só w
l e cz n ica  f i z y k a ln o - d y e te ty c z n a ,  o tw a r t a  od M a j a  do k o ń c a  

P a ź d z ie r n ik a .
D r .  Tarnawski, k i e r o w n i k  i w łaśc ic ie l .

S zczaw n ica .
D r .  Górski Ksawery, l e k a r z  z a k ł . ,  k i e r o w n i k  Z a k ł a d u  

w o d o leczn icz eg o  gó rn ego .
D r .  Hammerschlag Rudolf, (dom  „po d  A t t y l ą 44).
D r .  Kołaczkowski J ., k ie r o w n i k  Z a k ł a d u  w o d o le c z n ic z e g o  

j  p e n s y o n a tu .
D r .  Zuliliski Edward, ( W i l l a  „ A l m a 44), (z im ą  w M era n ie ) .

K ryn ica .
D r .  Cerclia Maksymilian.
D r .  Dębicki Klemens, („ p o d  J e l e n i e m 4').
D r .  Ebers, r a d c a  ces., k ie r .  c.  k .  Z a k ł a d u  w o d o lec zn iczeg o .  
D r .  Kmietowicz.
D r .  Koptf Leon, l e k a r z  c. k .  Z a k ł a d u  zd ro jo w e g o .
D r .  Lewicki Stanisław, asy s t ,  k l i n ik i  g in e k .  U n iw ,  lw ow . 
D r .  Lorentski.
D r .  Wąsowicz Z., („p o d  O r ł e m 44).

T ru sk aw iee .
D r .  Krzyżanowski E . ,  r a d c a  ces . ,  l e k a r z  za k ł .
D r .  Pelczar Z.
D r .  Prascliil Tad.j b. a s y s t e n t  U n i w .  lw o w .,  l e k a r z  z a k ł

Z akopane.
D r .  3Iajewicz Edmund, P rz e c z n ic a .

M aryów k a  pod Lwowem.
D r .  Zakrzewski, k i e r o w n i k  i w ła śc ic ie l  Z a k ła d u .

11. Zdrojowisk;
B aden pod Wiedniem.

D r .  Kiimmerling, ( l e k a rz -P o la k ) ,  R e n n g a s s e  3.

Ż eg iestó w .
D r .  Piotrowski Tymoteusz, l e k a r z  z a k ła d o w y .

a z a g ra n ic z n e :
K arlsbad.

D r .  Biernacki E., d ó c e n t  U n iw .  lw ow .)r. ( H a u s  „ N iz z a 44). 
D r .  Kanfmann Oskar, (S p r u d e ls t r a s s e ,  „ P a s c h a 44).
D r .  Kołaczkowski, ( „ S t a d t  A t h e n 44).
D r .  Kostecki, (z im ą  w  A tb a z y i i )>  .
D r .  Kretowicz, (K a is e r s t r a s s e ,  „ S t a d t  W a r s c b a u 44).
D r .  Kropf Leon, (T b e a te rg a s s e ,  „ M i n e r v a 44).
D r .  3Ialeszewskf Wł., (A lte  W iese ,  „ D r e i  S ta f fe ln 4-)).

Bad H all (Austrya górna). 
D r .  Feuersteiu Leon, ( „ H o te l  C o n t i n e n ta l44).

C iep lice tren ezyń sk ie .
D r .  Filipkiewicz Stefan, l e k a r z  za k ł .
D r .  Wobr, l e k a r z  z a k ł .  ( z im ą  L u ss in p ic c o lo ) .  (

K issingen .
D r .  Chłapowski Franciszek, r a d c a  s a n i t a r n y  
D r .  Maciejewski J . ,  (V i l la  „ E l s a 14).

Franzensbad.
D r.  Steinsberg, ( „ G o ld e n e r  B r u n n e n 44). 
D r .  Zeitner Józef, (dom  „ S t a d t  P a r i s 44).

K o lobrzeg.
D r.  Weissenberg Józef, (z im ą  N ervi).

M arienbad.
D r.  Dobija w . J E a i s e r s t r a s s e ,  „ W e i s s e r  S c b w a n 44). 
D r .  Harajewicz Wład., (V il la  „ W a k n f r i e d 4̂ ) ^
D r .  Kwiatkowski St. B .  ( „ S t a d t  H a m b u r g 44).
D r .  Schermant J .,  (V il la  ,,Apoll.o44).

G leichenberg.
D r .  Bulikowski St., (V i l la  „ H o f f i n g e r 44 IV ) ,

W yspa Grado obok Tryestu.
(K ą p ie le  m o r s k ie  i p ia s k o w e .)

D r .  (transz 31., (P o la k ) , ' i ( z im ą  w W ie d n .u ) .

Meran. (Sezon  1 / I X — 3 i / v |
D r .  Binder, k ie r .  i w ła śc ic ie l  s a n a t o r y u m  „ S t e f a n a 44.

N auheim .
Dr. Jankow ski Fr.
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PRZEGIĄD LEKARSKI
organ Towarzystw lekarskich: Krakowskiego i Galicyjskiego

Redaktor główny: D r. A u g u s t  K w a ś n ie k i .

1. Z zakładu higieny i bakteryologii U. J. w Krakowie pod kierunkiem
prof 0. Buj wi da.

0 „typhus-diagnosticum“ Ficke. a 0
Podał

Dr. K a z i m i e r z  H a b i e lit.

T a k  z w a n e  „ ty p h u s  d i a g n o s t i c u m 11 F i c k e r a ,  po leco ne  
p rzez  tego a u to r a  w k o f lcn  zesz łego  r o k u  do b a d a ń  a g l u t y 
n a c y i  m a k r o s k o p o w e j  w d u rz ę  b r z u s z n y m ,  je s t  n a d e r  ro z 
r z e d z o n ą  z a w ie s in ą  p r ą t k ó w  d u r o w y c h  w  p ły n ie ,  k tó r e g o  1 
s k ł a d  F i c k e r  d o tą d  z a c h o w a ł  w  t a j e m n ic y .

Sposób ,  w j a k i  się u ż y w a  „ t y p h u s - d i a g n o s t i e u in 11, p o 
z w a la  l e k a r z o w i  w k a ż d y m  p r z y p a d k u ,  bez ż y w e j  h o do w li  
p r ą t k ó w  d u r o w y c h ,  b ez  c ie p l a r k i  i bńz z n a c z n e j  s t r a t y  
cza su ,  w y k o n a ć  w  c e la c h  ro z p o z n a w c z y c h  p rób ę ,  ' k t ó r a  co 
do p e w n o śc i  z u p e łn ie  o d p o w ia d a  p ró b ie  W id a l a ,  —  ro z u m ie  
s ię z te m i  sa tn em i z a s t r z e ż e n ia m i  w  raz ie  w y n i k u  u j e m n e g o ,—  
j a k  w ia d o m o  bow iem  o d c z y n  W i d a l a  n ie  w y s t ę p u j "  w p rz e 
w ażne j  l iczb ie  p r z y p a d k ó w ,  aż d o p ie ro  w d r u g i m  ty g o d n i u  
c ie rp ien ia .

„ T y p h u s  d i a g n o s t i c u m 11 F i c k e r a  m a  n a d to  w ie lk ie  
z n a c z e n ie  t a k  d la  p r a k t y c z n e j  s e r o d y a g n o s t y k i , j a k  i d la  
z a g a d n ie ń  te o r e ty c z n y c h ,  z n ią  siffi w ią ż ą c y c h ,  g d y ż  j a k o  
j e d n o s ta jn y  o d c z y n n ik  pozwol.  r ó ż n y m  b a d a c z o m  u z y s k iw a ć  
w y n ik i  w sp ó łrzę d n e .

W e d ł u g  F i c k e r a  p ró b a  ta  m a  p rz e b ie g  n a s t ę p u ją c y :
W z ią w s z y  b a d a n e m u  m n ie j  w ięc e j  1 c tm .  sz. k r w i ,  

czy  to sp oso bem  z w y k ł y m  przez  n a k łu c i e  p a lc a  i zaatako
w a n ie  p ip e ty  w ło so w a te j ,  —  czy  też z a p o p ió c ą  b a ń k i  „c ię 
t e j 11 i p o d t r z y m a n i u  z te jże  surowic-,y, co m n ie j  w ięce j  do
2,-god z in  n a s tę p u je ,  b ie r z e m y  p ip e t ą  0  1 c tm . sz. c z y ś te j  
S u ro w icy  do je d n e j  z p r o b ó w e k  i d o d a j e m y  0 '9  c tin .  sz. 
r o z c z y n u  f i z jo lo g ic z n e g o  soli,  p rzez  co o t r z y m u j e m y  1 0 %  
ro z c z y n u  su r o w ic y .  Z  teg o  r o z c z y n u  d a j e m y  do  p ro b ó w k i  
N r .  1 0  2 c tm . sz., do p ro b ó w k i  N r ,  2  0  I c tm . sz. i u z u 
p e łn i a m y  o b y d w ie  -do 1 c tm . sz. „ ty p h u s - d i a g n o s t i c u m 11 d o 
b rz e  z a m ie s z a n e  p o p rze d n io ,  —  to z n a c z y  d o le w a m y  tegoż  
do p ro b ó w k i  N r .  1 0  8 c tm . sz., do p ro b ó w k i  N r .  2  0 '9  
Ctm. sz., o t r z y m u j ą c  pr„ z toc ro z c z y n y  s u r o w ic  1 : 5 0  
i 1 : 100. W re s z c ie  do p ro b ó w k i  N r .  3  n a l e w a m y  c z y s te  
„ ty p h u s -  d ia g n o 8 t i c u m “ 1 c tm .  sz. d la  k o n tro l i .  1% szczel-  
n em  z a tk a n iu  p r o b ó w e k  i w y m ie s z a n iu  ich  t r e śc i ,  z o s ta 
w ia m y  F e  w  c iep ło c ie  p o k o jo w e j  w  m ie js c u  z a c ien io n e in .  
W  p r z y p a d k a c h  d u r u  b rz u s z n e g o  j u ż  w  k i l k a  g o d z in  za-'- 
c z y n a  s ię  p ły n  w  p ro b ó w k a c h  N r .  1 i 2 w y ja ś n i a ć ,  n a  d n ie  
zaś z b i e r a j ą  s ię  k ł a c z k i ;  w  p rz e c i ą g u  zkś m n ie j  w ięce j  6 
do 12 g o d z in  tw o r z y  się n a  d n ie  s t r ą t ,  p o n a d  k t ó r y m  p ły n  
je s t  z u p e łn i e  j a s n y ,  w  t y m  s a m y m  c zas ie  w p ro b ó w c e  iNr. 3, 
z a w ie ra j ą c e j  d la  k o n t ro l i  c z y s te  „ t y p h u s  d i a g n o s t i c u m 11, n ie  
z n a j d u j e m y  ż a d n e j  z m i a n y ;  z a w ie s in a  j e s t  z u p e łn i e  jec lno-

Według odczylu w Towarzystwie lekarskiem krakowskiem 
d. 11 m a ja  1904 r.

s t a j n a  i d o p ie ro  p o  d ł u ż s z y m  c z a s i e  s p o s t r z e g a m y  
n a  d n i e  o s a d ,  r ó ż n y  o d  s t  r  ą  t  u w  p r o b ó w k a c h  
N r .  1 i 2. F a b r y k a  M e  l i p k a  z D a r m s t a t t u ,  w y r a b i a j ą c a  
„ ty p h u s  d i a g n o s t i c u m 11, o d s tą p i ł a  b e z in te re s o w n ie  k r a k o w 
s k i e m u  z a k ła d o w i  h ig i e n y  p e w n ą  ilość tego  o d c z y n n i k a  do 
d o św ia d c z e ń ,  p rzez  co u m o ż l iw i ła  o b e c n ą  p ra c ę ,  a  m a j ą c  
spo sob no ść  b a d a n ia  c h o r y c h  w  k l in ic e  p e d i a t r y c z n e j  S z p i 
t a la  św. L u d w i k a  i c h o ry c h  o b u  o d d z ia łó w  c h o ró b  wewn<%. 
t r z n y c h  s z p i ta la  św . Ł a z a r z a ,  lp.pgłem w  10  p r z y p a d k a c h  
d u r u  k l in ic z n i e  ro z p o z n a n e g o  s p r a w d z ić  to, co d o tą d  o „ t y -  
p h u s - d ia g u o s t i c u i n 11 og łoszono ,  że  t y l k o  w s p o m n i m y  p ra c ę  

P r J Ł ą l  i a s z a  R a d z i k o w s k i e g o  (og łoszoną  w  „ P rz e g lą 
d z ie  l e k a r s k i m 1*), to z n a c z y ,  że „ t y p h u s  d i a g n o s t i c u m 11 
F i c k e r a  d a j e  w szę d z ie  w y n ik i  d o d a tn i e  ta m ,  g d z ie  znąijdu- 
j e m y  o d c z y n  W . d a l a  i że  j e s t  ś r o d k ie m  ro z p o z n a w c z y m  
r ó w n o m ie rn ie  z t ą  p ró b ą  c z u ły m  i p e w n y m .

K r e w  ludzi z d r o w y c h  lu b  c h o r y c h  m e  n a  d u r  b r z u 
s z n y ,  n ie  d a j e  s ta n o w c z o  ż a d n e g o  s t r ą tu ,  lećz  a n a lo g ic z n ie  
n ie  o t r z y m u j e  się w  t a k i c h  ra z a c h  o d c z y n u  W id a l a .

P r ó b a  ro b io n a  za  p o m o c ą  „ t y p h u s  d i a g n o s t i c u m 11 F i c k e r a  
d a j e  l e k a rz o w i  p r a k t y c z n e m u  w  r ę k ę  ł a t w y  i p r z y s t ę p n y  
sposób w y k o n y w a n i a  o d c z y n u  W id a l a ,  n a  p e w n y  j e d n a k  
w y n i k  a g lu t y n a c y i  t r z e b a  c z e k a ć  du. 12 g o d z in ;  —  c h c ą c  
p r z y s p ie s z y ć  ten  p roces ,  z a s to so w a łe m ,  i d ą c  za  w s k a z ó w 
k a m i  kol.  E i s e n b e r g a ,  pod  k tó r e g o  k i e r u n k i e m  te d o 
ś w ia d c z e n ia  ro lń łem ,  - m e to d ę  A s a k a w y ,  p o l e g a j ą c ą  n a  
tem , że  b a d a n ą  p ró b ę  z a m r a ż a  s ię  i pózS.stawia dó  p o w o l
n eg o  o d ta j a n i a ,  p r z y c z e m  p o w s ta je  i f g lu ty n ą c y a .  C a łk o w i t e  
z a m ro ż e n ie  u d a je  s ię  n ie r a z  w  p r z e c i ą g a  4  do  10 m in u t ,  —  
o d t a j a n i j ,  t r w a  ró w n ie ż  n ie  d łu ż e j  - t a k ,  że  m o ż n a b y  j u ż  
w  20  m i n u ta c h  po o t r z y m a n i u  s u r o w i ^  m ieć  o d p o w ie d ź  
n a  p y ta n ie ,  czy  a g l u t y n a c y a  w  d a n y m  p r z y p a d k u  w y s tą p i ,  
c z y  też nie. N ie s te ty ,  p r ó b a w a ,  m im o  że w  k i l k u  p r z y p a d 
k a c h ,  szczeg ó ln ie  p rz y  s u r o w ic a c h  w y s o k o  a g l u t y n u j ą c y c h ,  
d a w a l i t  w y n ik i  d o d a tn ie ,  n ie r a z  w id o c z n e  n a w e t  p rz e d  zu -  
p e ln e m  z a m a rz n ię c ie m ,  —  to w  i n n y c h  w y s tę p o w a ja  po od -  

t a j a n i u  d o p ie ro  w  k i l k a  god z in .

W  k a ż d y m  ra z ie  m e to d a  A s a k a w y  z a s łu g u je  n a  
b liższe  z b a d a n ie .  W  to k u  t y c h  b a d a ń  r o b i l i ś m y  d o ś w ia d 
c z e n ia  n a d  in n e m i m e to d a m i ,  p o z w a la ją c e m i  l e k a r z o w i  p r a -  
k tycznem utf ;ob i(jść  się bez  ży w e j  hodow li .

J a k  w ia d o m o ,  h o d o w la  d u r u  b rz u s z n e g o ,  j a k  z re s z tą  
w ie le  i n n y c h ,  o g r z e w a n a  p rzez  g o d z in ę  do 58°, b y w a  za 
b i tą ,  n ie  t r a c i  j e d n a k  w ła sn o śc i  a g l u t y n o w a n i a  się. W ł a 
sno ść  u le g a n ia  a g lu t y n a c y i  n ie ty lk o  n ie  z n ik a ,  —  o w sz em , 
j a k  m o g l i ś m y  się  p r z e k o n a ć  w p e w n y c h  p r z y p a d k a c h  n a 
s z y c h  d o ś w ia d c z e ń ,  s ta n o w c z o  się  w z m a g a .

P o s t ę p o w a n ie  n a sz e  n a  te in  po legało ,  że  r o b i l i ś m y  z a 
w ie s in ę  z 2 4 -g o d z in n e j  h o do w li  d u r u  b r z u s z n e j  w  ro z c z y -  
n ie  f iz y o lo g ic z n y m ,  n a  1 a g a r  3 0  c tm .  sz. p ły n u ,  —  d la  
o t r z y m a n i a  a n a lo g ic z n e g o  z a g ę sz c z e n ia  z a w ie s in y ,  j a k  h o d o 
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w la  b u l io n o w a  2 4 -g o d a in n a .  P o ło w ę  tej z a w ie s in y  o g rz e w a 
l i śm y  p rzez  godzinę, do  58?, p o te m  ro b i l i śm y  ro z c ie ń c z e n ia  
t a k  z z a w ie s in y . .o g rz e w a n e j ,  jak ,  i p ie rw o tn e j ,  k t a r e b y  o d p o 
w ia d a ły  z g ę s z c ł e n iu  u ż y te m u ,  p rz ez  F i c k e r a ,  co w y p a 
d a ło  1 : 5  i z tem i z a w ie s in a m i ,  to z n a c z y  z h o d o w lą  p ie rw o 
tn ą  n ie ó g r z e w a n ą  i o g rz e w a n ą ,  w re s z c ie  z ic h  ro zc ie ń e ze -  
n ia m i  ro b i l i ś m y  p r ó b y  p o ró w n a w c z e  z „ ty p h u s  d ia g n o s t i -  
c u m I!. P o k a z a ło  s i ę ,  że p r z y  w y ż s z y c h  ro z c ie ń c z e n ia e h  
su ro w ic y  b a d a n e j  z a w ie s in y  n ie  ro zc fS ń ćz an e  n ie U d a w i i ły  
a g lu ty l i a c y i ,  p o d cz as  g d y  „ ty p h u s  d ia g n o s - t ic u m 11 i hod< wie, 
s ] ) row adzo ne  do  g ę s to śc i  t e g o ż ^ d a w a l y  j e s z c z e  w y r a ź n y  i n i e 
w ą tp l iw y  s t r ą t ,  szc ź e ^ ó ln ie j  o k a z a ł a  się c z u lą  n a  ró w n i  
z „ ty p h u s  d i a g n ó s t i c u m ^ 'z a w i e s i n a  soOTzewana ro z c ie ń c zo n a .

W  ce lu  o z n a c z e n ia  ś c i ś le j s z y c h  g r a n i c  t y c h  różn ic ,  
u ż y w fd iś in y  o p ró cz  s u ro w ic  lu d z i  d u r e m  d o tk n ię ty .ch ,  t a k ż e  
w y ń o k o w a r to s e io w y c h  s u r o w ic  k o n i  u o d p a r n i a n y e l i  p rzec iw  
d u ro w i ;  <My g r tm ic H  d la  „ ty p h u s  d i a g n o s t i c u m “ F ick e ra ,  
i z a w ie s in y  o g rz e w a n e j  ro z c ie ń c z o n e j  b y ł a  m ię d z y  4 8 .0 0 0  
a  6 0  0 0 0 .  to  z a w ie s in a  n ie  o g r z a n a  rozcieirczyria  d a ła  a g lu -  
t y n a c y ę  z a le d w o  p rz y  1 3 0 0 0 ;  —  Z aw ies in a  zaś  o g r z e w a n a  
o ' p raw id łow fem  z a g ę sz c z e n iu  d a ł a  je szcze  p rz y  1.7.000, 
a n ię o g r z a n a  zaś  p rz y  1 0 .0 0 0 .

T e  s a m e  ró żn ice  z r ia cb o d z il iś in y  t a k ż e  w d o ś w ia d c z e 
n iach  z s u r o w ic a m i  lu d z k ie m i ,  [ ro zu m ie  s '§ w n iż s z y c h  ty lk o  
w a r to ś c ia c h ,  w ię c  m n ie js z e  p y r y  w a h a n i a ;  —- dość, ź e * p rz y -  
fęfBzę j e d e n  p r z y p a d e k  s u r o w ic y  w y so k o  a g l u t y n u ją c e j  
N r .  6. d z i e c k a  6-letnieg 'o ,  g d z ie  ' „ t y p h u s  d i a g n o s t i c u m “ 
i h o d o w la  o g rz e w a n a  ró z c ie ń c z o im  i n ie rozc .ieńczona '  d a w a ły  
i i g lu ty n ą ć y ę  w i g r a n i c a c h  m ię d z y  1 : 1 0 0 0  a  1 : 1 5 0 0 ,  porl- 
o z a S jg d y  hodowleAnieogrze.wanejj! t a k  rozoieńczoiłS , j a k  i p r a 
w id ło w e ,  d a w a ł y  w y r a ź n ą  a g l u t y n a c y ę  t y l k o  do  >  1 : 750 .

D r u g i  sz e r e g  b a d a ń  n a s z y c h  ro z c ią g a ł  się n a  h od ow le  
p r ą t k ó w  d u r o w y c h  z a b i ty c h  fo ipnaliną . T  r  o s ę li e  r  p o da ł  
sw e g o  cza su ,  że je że l i  do  24-g f id z i i .n e j  h o do w li  bu l io uó w o j 
p r ą t k ó w  d u r o w y c h  dodamfyj 1 : 100 z w y k łe j  f o r m a l in y ,  z a 
w ie ra j ą c e j  40j°/o f o r m a ld e h y d u ,  p r ą t k i  u le g n ą  z ab ic iu ,  
n ie  t r a c ą  j e d n a k  w łasnośc i  a g ł u t y n o w a n i a  się. o czem  t a 
k ż e  pisze. R u 0 d  i g  e^r. P r ó b y  n a s z e  p o tw ie rd z i ły  ten  s z c z e 
g ó ł  j v  zupełi iośh i.  H o u ó k l a  im l io n o w a  po d o d a n iu  fo r m a 
l i n y  n ie  zmiffn ia  się an i  m a k r o s k o p o w o ,  an i  b a d a n a  w k r o 
pli w iszące j ,  — p r z e d s t a w ia j ą c  się j a k o  j e d n o s t a j n a  z a w ie 
s in a  m a r t w y c h  p r ą t k ó w  d u r o w y c h  i u t r z y m u j ą c  się b a rd z o  
d łu g o  bez  tw o rz e n ia  o sa d u  ń r a l u ty n a c y a ,  —  k t ó r ą  s.pra 
w d z a l i ś m y  ta k  m akrf l- ,  j a k  i m ik ro s k o p o w o ,’ p o w s ta je  
w ró w n y c h  w a r u n k a c h ,  j a k  p rz y  „ ty p h u s  d iu g n o s t i c u m 11 
i p rz y  z w y k łe j  p ró b ie  W i d a l a .

W y c i ą g a j ą c  wniofcek z t y c h  d o ś w ia d c z e ń ,  z d n e  mi 
s ię ,  że m e  b a rd z o  p o m y lę  się tw ie r d z ą c ,  że „ t y p h u s  d ia -
g no s t jc -d tn^  F i l e r a  je s t  ro z c ie ń c z o n ą  h o d o w lą  p r ą t k ó w  d u 
r o w y c h ,  k o n s e r w o w a n ą  fo r m a l i n ą  —  a lb o  .też h o d o w lą  o g rz e 
w a n ą  d o ^ 5 8 °  i p r z e c h o w y w a n ą  a$e p fy a zn ie ,  —  lu b  bez o d 
g a d y w a n ia -  p o s tę p o w a n ia  F  i e . k e j j a  , —  że m ożna ,by  pod o 
b n e  i ró w n ie ż  czu łe  „ ty p h u s  d ia g r io f t i c u m "  o t r z y m a ć  ju ż  to 
p rz ez  o g rz e w a n ie  ro z c ień czo n e j  z a w ie s in y  h o d o w li  p r ą t k ó w  
d u r o w y  cii, j u ż  też p rzez  d o d a n ie  do  n ie j  f o r m a l in y  w ■Sto
s u n k u  1.:  100. Z a w i e s in y  p o d o b n e  u t r z y m u j ą  się b a rd z o
d łu g o  bez  z m i a n y  i, co b a rd z o  w ażn e ,  n ie  d t j ą  s e d y m e n -  
ta ę y i  n a w e t  w  24- g o d z in a c h .  W  k o ń c u  z a łą c z a m  ta b l icę ,
w y k a z u j ą c ą  g r a n i c ę  ro z c reńczeń  su ro w ic ,  hadan tóc l i  r ó ż n y m i  
s p o s o b a m i,  d a j ą c e  jeszcze  a g lu t y n a c y ę ,  —  dla^  p o ró w n an ia ,  
c z u ło ś c i  p o j e d y n c z y c h  sp osobów .

Surowica chorych daje  aglutynacyę
Z „typhus dia- 

gnosticum"
Z hod. norm. 
nieugrzaiiemi

Z hod. nieogrz. 
rozcieńczona

2  bod. ogrz. 
me rozcieńczoną

2  hod. ogrz 
rozcieńczoną

1. Chora Z. K. 1. -12 koniec 3 tyg. 1 1500 L : 500 1 : 500 1 : 1500 1 : 1500
2 . Chory J. K. 1. 26 początek 4 tyg. 1 15.000 1 : 10.000 1 : 10.000 1 15.000 1 : 15.000
3. Chora J. G. 1. 24 koniec 2 tyg. 1 150 1 : 150 1 : 150 — —
4. Chory S. T. 1. 26 koniec 2 tyg. L 200 1 • 1.50 J : 200 — —
0 Chora K. Z. 1. 82 początek 3 tyg. > 1 300 >  1 : 3 (S l ś i > 1 : 300 — —
6 .a) Chory St. G. 1. 6 początek 2 tyg 1 lot) i  : 150 1 : 150 - —

b) ten sam koniec 3 tyg. 1 1000 1 : 750 I : 750 1 : 100O 1 : 101)0
7. Chory N. N 1. 18 3 tyd. 1 100 1, : 100 1 : 100 — —
8. Chora Z. R. 1. 23 Nawrót od 4 dni > 1 300 >  1 : 300 > 1 : 300 — =•

Surowica konia uod- — > 1 48.000" 1 . 10 000 < 1 : 12.000 1 : 17 500 >  1 : 48.000
parmanego - < 1 60.01 0 - — <  1 : 60.000

Surowica chorych' daje  aglutynacyę
Z „typhus dia- 

gnosticum“
Z hod. norm. 

form. 1 . 100
Z hod. rozcień. 

form 1 : 100

9.a) Chory K. S. 1. 26 2 tyg. >  1 : 30 1 : 30 __ _ _
b) ten sam 3 tyg 1 : 1500 1 . 1000 1 : 1500 — -

10.a) Chory H. S. 1. 20 początek 2 tyg. >  1 30 >  1 : 30 — — __
b) ten sam początek 3 tyg. 1 300 1 : 300 1 : 300 — --

11. Chory St. G. 1. 6 koniec 3 tyg. 1 : 1000 1 : 750 1 : 1000 — --

Surowice chorych la inne. cierpienia lub zdrowych:

1 M. K. zdrowy brak brak _ brak _
II- M. J. gruźlica płuc brak brak — brak —
III S. Phlegm. 1 : 5 ? 1 : 5 ? — 1 : 5 ? __
IV. wyprysk przewlekły 1 '. 0 1 : 5 — 1 . 5 --

v
K. stwardnienie rozsiane 1 : 5 ? 1 6 ? 1 : 5 ?
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0 Z oddziału chorób wewnętrznych Prof. Dra St. P a r e ń s k i e g o  
w szpitalu św. Łazarza w Krakowie.

0 veronalu, nowym leku nasennym.
Opracował

I)r. Tadeusz Pisarski.

(D o k o ń c z e n ie . )
P rze z  c a ły  czas  p o d a w a n ih  y e ro n a lu  nie sp o s t rz e g łe m  

n i g d y  j a k i c h k o l w i e k  z m ia n  w c iep łoc ie  c ia ła ,  a  c z te ry  p r z y 
p a d k i  p o d n ie s ie n i a  się c iep ło ty  z n a la z ły  sw o je  u z a s a d n ie n ie  
w za o s t rz e n iu  s ię  s p r a w y  c h o ro b o w e j ,  t r z y  ra z y  g r u ź l i c y  
p łuc ,  a r a z  w z a p a le n iu  ś ró d s ię rd z ia .

L i  1 i e n  f  o l d  i W u r t h  sp o s t rze g a l i  w y s t ę p u j ą c ą  
c z a sem  w y s y p k ę  po z a ż y c iu  v e r o n a l u ,  k tó r a  m ia ła  
c h a r a k t e r  z w y k łe j  in tu k s y k a c y jn e . j  p o k r z y w k i ,  a  w e d łu g  
W i i r t h a  u s a d a w ia ł a  s ię  o n a  ze  sz c z e g ó ln e m  u p o d o b a n ie m  
po s t ro n ie  m ięśn i  w y p r n s t n y e h  n a  k o ń c z y n a c h .  Z m ia n  po
d o b n y c h  n ig d y  n ie  w id z ia łe m  po z a ż y w a n iu  y e ro n a lu  S p o 
s t r z e g a łe m  na tom ias t ,  in n e  z ja w is k o ,  a m ia n o w ic ie  obfite po 
c e n ie  się i to dość  często , bo 16 r a z y ,  a w ięc  o ko ło  8 °/0.

Ł a k n i e n i e  i o d d a w a n ie  s to lc a  n ie  u l e g a ły  p r z y  p o d a 
w a n iu  y e r o n a lu  ż a d n e j  z m ia n ie ;  r ó w n ie ż  n ie  d o s t rz e g łe m  
sz k o d l iw e g o  w p ły w u  n a  n a rz ą d  o d d e c h o w y ;  ow szem , w lż e j 
s z y c h  p r z y p a d k a c h  g r u ź l i c y  p łu c  lub  p r z e w le k łe g o  n ie ż y tu  
o sk rze l i ,  j e ż e l i  k a sze l  n ie  b y ł  z b y t  m ę c z ą c y m ,  to  s t a w a ł  s ię  
j e s z c z e  r z a d s z y m  i lż e js z y m ,  a  j e d e n  z c h o r y c h ,  k t ó r y  z  p o 
w odu k a s z lu  n ie  m ó g ł  s y p i a ć  i m ie rn i e  o d k rz tu s z a ł ,  tw ie r 
dził ,  że po „ t a k i m  p r o s / k u “ k a s z e l  s ta ł się n ie ty lk o  r z a d 
sz y m ,  lecz  i s u c h s z y m .

L ic z b a  t ę t n a  b y w a ła  po n a jw ię k s z e j  częśc i  n ieco  w ię 
k sz a ,  lecz n a p ię c ie  n ie  z m ie n ia ło  sic i to n a w e t  u c h o ry c h ,  
c ie r p ią c y c h  n a  w a d y  z a s t a w e k .  B a d a n i e  t ę tn a  p r z e p r o w a 
d z a łe m  s f ig m o g ra fe m ,  z d e j m u j ą c  k r z y w ą  w r ó ż n y c h  o d s tę 
pach  c z a su  po p o d a n iu  w ię k s z y c h  d a w e k  w erona lu ,  a  w ięc  
po 1, 2 ,  3 ,  4, 5  do  14 g o d z in .  R y s u n e k  tę tn a  p o z o s ta w a ł  
z a w sz e  j e d n a k i .

T r a u t m a n n ,  u ż y w a ją c  do  d o ś w ia d c z e ń  s w o je j  w ła 
sne j o so b y ,  d o szed ł  do w n io sk u ,  że w eronal z ao sz c z ę d z a  
r o z k ł a d  b i a ł k a  w u s t ro ju  i z a le c a  p o d a w a ć  go w b e z s e n n o 
ści u c h o r y c h  z p o d u p a d łe m  o d ż y w ie n ie m  lu b  u g o r ą c z k u 

ją c y c h  I n n i  zaś  a u to ro w io ,  j a k  M a t t b e y  , W t i r t h ,  M e n 
d e l  i K r o  n s tw ie rd z i l i  s ta le  z w ię k s z a n ie  s ię  c ię ż a ru  c ia ła .

N a  p ię ć  p r z y p a d k ó w ,  ja k i e  w y łą c z n ie  w ty m  k i e r u n k u  
b a d a łe m ,  d w a  r a z y  s tw ie rd z i ł e m  n iew ą tp l iw ie ,  p r z y b y t e k  n a  
w ad ze  po o śm iu  d n ia c h  z a ż y w a n i a  weronalu.

Co do  z m ia n ,  s p o s t r z e g a n y c h  w m o c z u ,  k tó r e g o  f izy
czne  w ła sn o śc i  i s k ł a d  c h e m i c z n y  b y ły  b a rd z o  s t a r a n n ie  
b a d a n e ,  to  o d d z ia ł y w a n ie  m o czu ,  j a k o t e ż  i b a r w a  n ie  u le 
g a ły  z m ia n ie ,  bo j a k k o l w i e k  n a  5 0  b a d a n y c h  p ró b  m o czu  
10 r a z y  b y ł  on n ieco  c ie m n ie j s z y ,  to j e d n a k  n a tę ż e n ie  tej 
b a r w y  b y ło  c ie m n ie j s z e  ty lk o  w  p o r ó w n a n iu  do b a r w y ,  
j a k ą  p o s iad a ł  m ocz  p rzed  u ży c ie m  v e ro n a lu ,  lecz n ie  z d r a 
dzało  je s z c z e  n ic  c h o ro b o w e g o .

I lo ś ć .m o c z u  w y d z ie la n e g o  n a  2 4  g o d z in  u le g a ł a  16 
r a z y  n i e z n a c z n e m u  z w ię k s z e n iu ,  13  r a z y  zaś  z m n ie js z e n iu ;  
w a h a n ia  te j e d n a k  b y ły  n i e z n a c z n e  i m o g ły  b y ć  spow.odo- 
w a n e  in n y m i  c z y n n ik a m i .  T a m ,  g d z ie  i lość  m o c z u  s t a w a ła  
się w ię k s z a ,  t a m  o d p o w ie d n io  do  tego  i c i ę ż a r  g a t u n k o w y  

m ala ł .  S zc z e g ó ln ie  p i ln ie  ś led z i łe m  c h o r y c h ,  c i e r p i ą c y c h  n a

c h o ro b ę  B r i g h t a  i w a d y  z a s t a w k o w e ,  a lb o w ie m  w t y c h  p r z y 
p a d k a c h  m o że  za le żeć  n a  w z m o ż e n iu  się m o c z e n ia  i w ł a 
śn ie  w t y c h  c ie r p ie n i a c h  o t r z y m a łe m  w y n ik i  z u p e łn ie  u je 
m n e :  ilość m o c z u  a lb o  c a łk i e m  n ie  u le g a ł a  z m ia n ie ,  a lbo  
n a w e t  m a la ła .

Z e  w z g lę d u  n a  z a c h o w a n ie  się m o cze n ia ,  j e d e n  ty lk o  
p r z y p a d e k  z a s łu g u je  n a  sz c z e g ó ło w ą  w z m ia n k ę ,  a  d o ty c z y  
on ch o re g o  n a  c u k r z y c ę .  C h o ry  ten ,  l i c z ą c y  la t  2 7 ,  od  k i l 
k u n a s t u  m ie s ię c y  c z u ł  się o s ła b io n y m ,  d o z n a w a ł  u s ta w ic z n ie  
n ie d a j ą c e g o  się u g a s ić  p r a g n i e n i a  i b a rd z o  często  m u s ia ł  
o d d a w a ć  m ocz ,  n a w e t  w  n o c y ,  co s t a n o w i ło  po w ód  b e z s e n 
ności .  Z  p o w o d u  ty c h  do leg l iw o śc i  zg łos ił  s ię  do  sz p i ta la ,  
a  b a d a n ie  w y k a z a ło  c u k r z y c ę .  W  ch w il i ,  k i e d y  c h o re g o  d o 
s ta łe m  pod o b s e r w a c y ę ,  o d s e t e k  c u k r u  w  m o c z u  w y n o s i ł  
14-%, c ię ż a r  g a t u n k o w y  m o c z u  1 0 6 0 ,  a  ilość n a  d o b ę  4 4 0 0  
c tm . sz,, p o m im o  że  c h o ry  od p a r u  t y g o d n i  p o b ie r a ł  sól 
k a r l s b a d z k ą  i p o z o s ta w a ł  n a  o d p o w ie d n ie j  d y e c ie .  D n i a  4  
l u te g o  p o d a łe m  0  5 0  v e ro n a lu .  C h o r y  sp a ł  d o b rz e ,  a  do o d 
d a n ia  m o czu  w s ta w a ł  w n o c y  ty l k o  2  r a z y ;  ilość m o czu  
2 0 0 0  c tm . sz. N a s tę p n e g o  d n i a  n ie  d o s ta ł  y e ro n a lu ,  —  
ilość m o c z u  p o d n io s ła  s ię  do  4 0 0 0  c tm . sz., m im o ,  że  ilość 
w y p i te j  w o d y  w y n o s i ł a  ty leż ,  co p o p rz e d n ie j  d o b y .  P rz e z  
4  n a s t ę p n e  dn i o t r z y m y w a ł  co w ieczó r  po 1 ,0  v e ro n a lu ,  po 
k t ó r y m  z a w sz e  d o b rz e  s p a ł ;  d la  o d d a n ia  m o c z u  w s ta w a ł  
t y l k o  r a z  n a  no c ;  p r a g n i e n i e  m ia ł  z n a c z n ie  m n ie js z e ,  a  ilość 
m o c z u  w a h a ła  s ię  m ię d z y  3 0 0 0  a 3 8 0 0  c tm . sz. P o  p ią te j  
d a w c o  y e ro n a lu  c ię ż a r  g a t u n k o w y  m oczu  w y n o s i ł  t y l k o  
1 0 5 0 ,  a  c u k r u  b y ło  1 2 % .  P o  s ió d m e j  d a w c e  ilość m o c z u  
3 0 0 0  c tm .  sz. W  c z te ry  d n i  po o s ta tn ie j  d a w c e  y e ro n a lu  
ilość m o czu  p o d n io s ła  się do  5 2 0 0  c tm . sz., w  p ięć  d n i  do 
4-400 c tm .  sz., w  sześć d n i  do  4 6 0 0  c tm . sz. P o n ie w a ż  c h o ry  
ten  w y p i ja ł  z a w sz e  j e d n a k o w ą  ilość w o d y  (1 1/ 2 litra) i z a 
c h o w y w a ł  sie w o gó le  t a k  sam o , j a k  p o p rz e d n io ,  w y n ik a ło b y  
s tą d .  że y e ro n a l  z m n ie js z a ł  u n iego  ilość m o czu  w y d z ie la 
n e g o  n a  d o b ę ,  —  a  co w ięcej —  i ilość o d s e tk o w a  c u k r u  
t a k ż e  się o b n iż y ła .

Z  c ia ł  a r o m a t y c z n y c h  u ro c h r o m  u le g a ł  c z a s e m  (19  ra z y )  
n i e z n a c z n e m u  z w ię k s z e n iu ;  in d o k s y l  zaś  p o z o s ta w a ł  bez 
z m ia n .  M o c zn ik ,  k w a s  m o cz o w y ,  ch lo rk i ,  s i a r k a n y  i fos fo 
r a n y  p o ta so w c ó w  n ig d y  n ie  u le g a ły  zm ian ie ,  a ty l k o  ilość 
fo s fo ra n ó w  z iem  15  r a z y  w z ro s ła ,  k t ó r y  to w zros t  n ie  p rz e 
k r a c z a ł  jeszcze  g r a n i c  i i z y o lo g ic zn y c h .

B ia łk o ,  jeżeli n ie  is tn ia ło  w m o czu  c h o re g o ,  to n a w e t  
i po d lu ż s z e m  z a ż y w a n iu  y e ro n a lu  n i g d y  się n ie  po jaw iło .  
R ó w n ie ż  n ie  w y s tą p i ły  n i g d y  i in n e  s k ł a d n i k i  n i e p r a w i 
d łow e.

Z  p ra c y  m o je j ,  j a k o t e ż  z p r a c  i n n y c h ,  w y n i k a  d o w o 
d n ie ,  że  y e ro n a l  j e s t  d o b r y m  le k ie m  n a s e n n y m ,  a  w d ł u 
g im  sz e r e g u  ś r o d k ó w  n a s e n n y c h  z a j ą ć  m u s i  j e d n o  z p ie r 
w s z y c h  m ie jsc .  O d  d o b re g o  bo w iem  le k u  n a s e n n e g o  w y m a 
g a m y ,  a ż e b y  d z ia ła ł  s z y b k o ,  p ew n ie ,  n ie s z k o d l iw ie  i bez-  
p o z o s ta w ia n ia  n ie p r z y je m n e g o  c z u c ia  się, a  w s z y s t k i e  te  z a 
le ty  p o s ia d a  y e ro n a l  w  w y s o k im  s to pn iu .

D z ia ła  on s z y b k o ,  g d y ż  po d a w c e  0 \ 5 0 — 1 '0  sen  w y 
s t ę p u je  w n ie s p e łn a  g odz inę .  D z ia ła  ró w n ie ż  p ew n ie ,  je ż e l i  
się go t y l k o  o d p o w ie d n io  u ż y je .  P a m i ę ta ć  b o w iem  n a le ż y ,  
że  y e ro n a l  d z ia ła  w y łą c z n i e  n a s e n n ie  (hypnoticum)\ d z ia ła  
u s p o k a j a ją c o  (sedatwum), lecz  n ie  d z ia ła  k o ją c o  n a  ból 
i j e d y n i e  ty lk o ,  jeżeli do leg l iw ośc i f izy cz n e  s ą  b a rd z o  m a -  

i lego  n a s i le n ia ,  s k u t k u  po n im  sp o d z ie w a ć  s ię  m o żna .
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D z ia ła n ie  p e w n e  v e ro n a lu  z aw is ło  t a k ż e  o d  p o s tac i ,  
w  j a k i e j  go  się u ż y w a .  J a  p o d a w a łe m  go ro z m a ic ie :  r o z p u 
s z c z o n y  w g o rą c e j  h e r b a c i e  lu b  m le k u ,  w o p ła tk u ,  w  w i
nie ,  w  p a s t y lk a c h ,  c z o p k a c h ,  w  l e w a ty w a c h  i diibgą p o d 
s k ó r n y c h  w s t r z y k iw a l i .

N a j s z y b c ie j  dz ia ła  v e ro n a l ,  j e ż e l i  s ię go ro zp u śc i  
w  k i e l i s z k u  w in a  lu b  w g o rą c e j  h e rb a c ie .  C z o p k i  z m a s ł a  
k a k a o w e g o  o k a z a ł y  się n a jm n ie j  s k u te c z n e ;  b y ć  m oże  d l a 
tego ,  że p o j e d y n c z e  ig ie łk i  z o s ta ją  o s ło n ię te  t łu sz c z e m  i u le 
g a j ą  p rz e z  to p o w o ln ie j s z e m u  w e ssa n iu .  Z n a c z n ie  lepiej d z i a 
ła ły  l e w a t y w y ;  tu ta j  o d n a k  t r z e b a  d o d a ć ,  że  d a w k a  w le
w a t y w i e  m u s i  w y n o s ić  n a jm n ie j  1 '50 ,  a  ro z c z y n  p o w in ie n  
b y ć  c ie p ły ,  g d y ż  po o z ięb ie n iu  v e r o n a l  k r y s t a l i z u j e  w po
s ta c i  d łu g i c h  j e d w a b i s t y c h  n i t e k .

P r z y  u ż y w a n iu  d r o g ą  o d b y tn i c y  n ie  s tw ie rd z i ł e m  n i 
g d y  j a k i e g o ś  u je m n e g o  d z ia ł a n ia  n a  j e j  b ło nę  ś lu zo w ą .

S zcze g ó ln ie  p o le c e n ia  g o d n e  są  k o ła c z y k i  (p a s ty lk i j ,  
w y r a b i a n e  f a b r y c z n ie  z m a s ła  k a k a o w e g o  i c z e k o la d y ,  z a 
w ie r a j ą c e  po  0 '5 0  verc>nalu, a  o p a t r z o n e  ro w k ie m ,  co u ła -  
w ia  d z ie le n ie  p o j e d y n c z e g o  k o ł a c z y k a  n a  d a w k i  p o  0 2 5 .

W s t r z y k i w a n i a  p o d s k ó r n e  o k a z a ł y  się n a d e r  o d p o w ie 
d n ie m u  M a ją  o ne  tę  w y ższo ść  n a d  w s z y s tk im i  i n n y m i  s p o 
so b a m i p o d a w a n ia ,  że d a w k a  m o że  b y ć  śc iś le  o z n a c z o n a  
i że  s k u t e k  o w ie le  s zy b c ie j  w y s tę p u je .  S a m o  w s t r z y k i w a 
n ie  znosi l i  c h o rz y  d o s k o n a le ,  t a k ,  j a k  w s t r z y k iw a n ia  z c z y 
stego  w y s k o k u ;  m ie js c o w e  o d d z ia ł y w a n ie  n ig d y  n i ? , w y s t ą 
piło. P r z e d  w s t r z y k n ię c i e m  o c z y sz c z a łe m  d o k ła d n i e  s k ó r ę  
w y s k o i a e m  i r o z c z y n e m  s u b l im a tu ;  s t r z y k a w k ę  zaś w y ja ł a 
w ia łe m  g o to w a n ie m .  P o c z ą tk o w o  u ż y w a łe m  de w s t r z y k i w a ć  
r o z e z y n u  w o d n e g o  l ° / 0, p o n ie w a ż  j e d n a k  t r z e b a  b y ło  w p r o 
w a d z a ć  d u ż e  ilości p ł y n u ,  p rz e s z e d łe m  do  r o z e z y n u  w y s k o -  
k o w o -w o d n e g o ,  a  m ia n o w ic ie :  B p. Veronali 1,0, Aloohol. absol. 
15,0 , Aqu. destill. sterilisat. 35,0  i z teg o  w s t r z y k iw a łe m  
po  2 5  g rm .  =  0 -5 0  v e ro n a lu .  N a jc ló g p d n ie js z e m i  j e d n a k  
o k a z a ł y  się w s t r z y k i w a n i a  ro z e z y n u  w y s k o k o w e g o  1 0 -p r o -  
c e n to w e g o .  S ą  to w s t r z j  k i w a n i a  n ie b o łe sn e ,  a  w s t r z y k u j ą c  
po 5 g r a m ó w  t a k i e g o  r o z e z y n u ,  w p r o w a d z a  się CP50 v e ro -  
n a lu ,  a  w ię c  d a w k ę  p rz e c ię tn ie  s k u te c z n ą .

O w z g lę d n e j  n ie s z k o d l iw o śc i  v e ro n a lu  m ó w i łe m  j u ż  
p o p rz e d n io ;  tu t a j  z a z n a c z ę  ty lk o ,  że  o ile  po w ię k s z y c h  
d a w k a c h  s p o t y k a ł e m  się c z a s e m  z u ż a la n ie m  s i e j  c h o r y c h  
n a  ró ż n e  p o d m io to w e  n ie m i łe  u c z u c ia ,  o ty l e  p rzedm i& tow o 
u je m n e g o  d z ia ł a n ia  n i g d y  n ie  s tw ie rd z i ł e m .

P o d a j ą c  go p rze z  u s ta  w  j a k i e j k o l w i e k  fo rm ie ,  n ie  
n a p o t y k a  s ię  n i g d y  n a  s k a r g i  ze s t ro n y  Ip a c y e n tó w  n a  n ie 
p r z y j e m n y  s m a k .  g d y ż  s m a k  y e r o n a lu  j e s t  l e k k o  g o rz k i ,  
p r a w ie  o b o ję tn y .  J e s t  to  b a rd z o  w a ż n y  w z g lą d ,  g d y ż  z n a n e  
są  s k a r g i  c h o r y c h  n a  w s t r ę tn y  s m a k  c h lo r a lu  i nmylenum 
hydratum , k t ó r e  to  ś r o d k i  są  d z is ia j1 w  p o w s z e c h n e m  i czę- 
s t e m  u ż y w a n iu .  W y ż s z o ś ć  y e r o n a lu  n a d  t r y o n a le m  z a z n a 
c z a  się g łó w n ie  w  d w ó c h  k i e r u n k a c h :  ra z ,  że z n a c z n ie
m n ie js z e  d a w k i  są  ju ż  s k u t e c z n e ,  a  p o w tó re ,  że  n ie  d z ia ła  
n a  h e m o g lo b in ę  k r w i ,  k tó r e to  u j e m n e  d z ia ła n ie  p o s ia d a  
t r y o n a l .  J a k i e k o l w i e k b y  k to  z re s z tą  w y ro b i ł  sob ie  p r z e k o 
n a n ie  co do w y ższo śc i  y e r o n a lu  n a d  in n y m i  ś r o d k a m i  n a 
s e n n y m i  i g d y b y  ono  n a w e t  w y p a d ło  co ' do  tego  p u n k t u ,  
o c z e m  p o z w a la m y  sob ie  p o w ą tp ie w a ć ,  u je m n ie ,  to j e d n o  
p o zo s ta je  p e w n e m ,  że t e r a p i a  p o z y s k a ł a  w  y e r o n a lu  le k  
b a rd z o  d o b r y ,  a  p o w ię k s z e n ie  l i c z b y  ś r o d k ó w  n a s e n n y c h  ze

w z g lę d u  n a  cz ę s tą  p o t r z e b ę ’, z m ie n ia n i a  ich ,  b y ło  i j e s t  po- 
ż ą d a n e m .

V e ro n a l ,  u ż y w a n y  do  ty c h  d o ś w ia d c z e ń ,  p oc h o d z i ł  
z f a b r y k i  E .  M e  r e k  a w D a r m s ta d z i e .

K o ń c z ą c  n in ie j s z ą  p ra c ę ,  p o c z u w a m  się do  m iłeg o  obo
w ią z k u  w y r a ż e n ia  n a  tem  m ie js c u  s e rd e c z n e g o  p o d z ię k o w a 
n ia  P ro f .  D r o w i  P a  r e ń s k i  e m u  za  p o d d a n ie  m i t e m a tu ,  
p o zw o le n ie  d o k o n y w a n ia  d o ś w ia d c z e ń  n a  c h o r y c h  jego  o d 
d z ia łu  szp i ta ln e g o ,  j a k o  też za  w s p ie r a n ie  m n ię  p o d c z a s  
p r a c y  s w o je m i  d o św ia d c z o n e n n  r a d a m i  i u w a g a m i .

Piśmiennictwo. 1) A r o n h e i m :  Medicinische Woche. 1908, Nr. 
31. — 2) B e r e i i t :  Theęąpefit. Monatshefte, 1903, Nr. 6 . — 3) E. F i 
s c h e r  i v. Me  r i n g :  Tnerapie der Gegenwart, 19®3, Nr. 3 i 1904, Nr.
4. — 4) W. F i s c h e r :  Therapeut. Monatshefte, 1903, Nr. 8. — o) Ger -  
h a r t z :  Berliner klin. Wpchenschrift. 190isJ^Nr. 40. - -  6) J o l l y :  ibi 
dem, 1903. Nr. 21. — 7) L a u d e n h e i m  er :  Therapie der Gegenwart, 
1904, Nr. 1. — 8) L i f f f f i f e l d :  Berliner klin. Wochenschrift, 1903, 
N r . r a .  — 9) L o t s c h :  Fortschritte der Medizin, L9t>3, Nr. 19. — 10) 
M a t t h e 1! :  Neurologisches Cenlralblatt, 190?, Nr. 19. — 11) Mendę- 1-  
K r o n :  Deutsche medizin. Wochsnschrift, 1903, Nr. 84. — 12) O f f e r :  
Centralblatt fur die ges Therapie, 1903, Jul i ;  Klinisch therapeutische 
Wochenschrift, 1903, Nr. 32. — 13) O p p e n h e i m :  Berliner klinische 
Wochenschrift. 1903, Nr. 21. — 14) L u t l i e r :  Psychiatr .-Neimnógisain 
Wochenschrift, 1903, Nr. 28. — 15) P o ł y :  Miinchener med. Wochen
schrift, 19031 Nr. 20. — lfłj f i a s e b k o w :  Wiener klin. Rundschau 
lf?03, Nr. 41*. — 17) R o  s e n Ce 1 d : Therap. der Gegenwart, 1903, Nr. 4 —
18) S c l i u l e :  Therap '.onatslrefte, 1903, Nr. 5. — 19) S p i e l n i e y e r  
Centralblatt fiir Nervenheilkunde und Psychiatrie, 190.3^ Nr. 163. —
20) T b o m s e n  Pśychiatr.-Neuroiogische "Woclianscjn-ift, 19c^HNr. 13 
i Aerztliche I’raxis.  1903, Nr. 16 — 21) T r a u t m a n n :  Therapie der 
Gegenwart, 19p3, Nr. 10. — 22) W‘e h e r :  Deutsche med. Wocbenschr.,
1903. Nr. 40. — 2 3 5 W i e n e r :  Wiener mbłflj Presse, 1903-, Ni 24. — 
1.4) Wi i r t h :  Psyehiatr.-Neurologische Wochenschrift, I 9 ( ®  Nr. 9.
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III. Oceny i sprawozdania.

S p i r a .  Leczenie ostrego zapalenia ucha środkowego.
S p r a w a  le c z e n ia  o s t reg o  z a p a l e n ia  u c h a  ś r o d k o w e g o  

s ta ła  s ię  w o s ta tn ic h  c z a s a c h  p rz e d in iM e m  sze r sze g o  za ję c ia  
i o ży w io n e j  d y s k u s y i  n a u k ó w e j .  B o d z ie c  do tego  d a l  Z a u 
f a ł  w P ra d z e ,  w p ro w a d z iw s z y  w d o ty c h c z a s o w y m  sp osob ie  
le c z en ia  te j  ch o ęo b y  z m ia n ę  z a s a d n ic z ą ,  po lega jącą*  n a  p o 
s tę p o w a n iu  więrcej zA chow aw ozem  i z w le k a n i u  n a c ię c ia  b ło 
n y  b ę b e n k o w e j  do  7 — 8 d n ia  c h o ro b y .  W  n a sz e m  p iś m ie n 
n ic tw ie  z a b r a l i  w tej s p ra w ie  g łos k o le d z y  D u d r e w i c z  
i PI e i m  a n1 .^(syn). D u d r e w i c z  p r z y j m u j e  z u p e łn i e  i bez 
z a s t rz e ż e ń  m e to d ę  le c z e n ia  Z a u f a ł a ,  p o le g a j ą c ą  n a  sp o 
k o ju ,  c i e p ły c h  o k ła d a c h ,  n a p o jo n y c h  2 — 5°/0 ro z c z y n e m  o c ta 
n u  g l ino w ego .  Z e w n ę t r z n i e  p o d a je  się s a l i c y l a n  so d o w y ,  
w  ra z ie  z a ś  s i ln y c h  b ó lów  u s z n y c h  —  m orf inę  w  c z o p k a c h  
do u c h a  lu b  j o d y n u j e  s ię  o ko lic ę  u c h a  Je ż e l i  zaś  do  7 —8 
d n ia  bo le  i g o r ą c z k a  n ie  u s t a ją ,  n a le ż y  p r z y s t ą p i ć  do  n a c i ę 
c ia  b ło n y  b ę b e n k o w e j .  W  c ią g u  o s t a tn i c h  Dj/ą— 2  la t  spijaj 
s t r z e g a ł  D .  96  p r z y p a d k ó w  o s t reg o  z a p a l e n ia  u c h a  ś r o d k o 
w ego , le c z o n y c h  p o d o b n y m  spo sob em . P r z y t e m  p r z e d z i u r a 
w ie n ie  b ło n y  b ę b e n k o w e j  n a s tą p i ło  t y l k o  w 15  p r z y p a d k a c h ,  
z k t ó r y c h  3 p rz e s z ły  w s ta n  p r z e w le k ły .  N a c ię c i e  b ło n y  
b ę b e n k o w e j  w y k o n a ł  ra z  t y l k o  w 5 - t y m  d n iu ,  g d y  do  tego  
c z a su  n ie  n a s t ą p i ł a  p o p ra w a ,  po czem  c h o r y  w y z d ro w ia ł ;  
i w j e d n y m  p r z y p a d k u  z m u s z o n y m  b y ł  w y k o n a ć  t r e p a n a c y ę  
w y r o s t k a  su tk o w e g o .

W y w o d y  a u to r a  n ie  p r z e m a w i a j ą  do p rz e k o n a n ia .  P r z e -  
d e w s z y s tk ie n i ,  o- ile z op isu  D .  w n io s k o w a ć  m o żn a ,  m ia ł  on 
do  c z y n ie n ia  n ie  t y l k o  z z a p a le n ie m ,  lecz też  z p r z y p a d k a m i  
o z t reg o  n i e ż y t u  u c h a  ś lp d k o w e g o ,  w  k t ó r y c h  r z a d k o  ty lk o  
z a c h o d z i  w s k a ż a n ie  do n a c ię c ia  b ło n y  b ę b e n k o w e j :  D a le j  
n ie j a s n e m  j e s t ,  d la c z e g o  a u to r  w  j e d n y m  p r z y p a d k u  w y k o 
n a ł  n a c ię c ie  w  5 - ty m  d n iu ,  g d y  w e d łu g  Z a u f a ł a  n a  p o 
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p ra w ę  m o ż n a  ^ z e k a ć  do 7 -g o  dn ia .  C zy  w p rz y p a d la u  ti'c- 
p a n a c y i  w y r o s t k a  S u tk o w e g o  w cze sn e  n a k łu c i e  b ło n y  n ie  
b y ło b y  z ap o b ie g ło  te m u  p o w ik ła n iu ,  tego  a u to r  d o w ie ść  n ie  
j e s t  w  s tan ie .

Z n a c z n ie  r a c y o n a ln ie j  i o g lę d n ie j  p o s tę p u je  I l e  i m  a n. 
O n ró w n ie ż  d a j e  p ie r w s z e ń s tw o  le c z e n iu  p r z e c iw z a p a ln e m n ,  
p r z y z n a j e  j e d n a k ,  że . n a k ł u c i a  b ło n y  b ę b e n k o w e j  u n i k a ć  
n ie  n a le ż y ,  szc z e g ó ln ie  j e ż e l i  in ne  ś r o d k i  le czn icze  z a w o d z ą ,  
z czem  t r u d n o  się n ie  zgo dz ić .  N a  4 8  p r z y p a d k ó w  o s t reg o  
z a p a l e n ia  u c h a ,  w  3 7  z a p a le n ie  p rzesz ło  bez u c i e k a n i a &się 
do n a k ł u c i a  b ło n y  b ę b e n k o w e j ,  z ty c l i  j e d n a k  ty l k o  2 6  t y 
cz y ło ’ się o s t reg o  z a p a le n ia  ropńćgw , w k tó ry ę .h  s a m o is tn e  
p rz e d z iu ra w ie n ie  b ło n y  n a s tą p i ło  m ię d z y  5 — 10 d n ie n B o d  
p o c z ą tk u  z a p a le n ia .  R e s z ta  p r z y p a d k ó w  t y c z y ł a  się m e r o p n e -  
go, n ie ż y to w e g o  o s t reg p  z a p a l e n ia  i k o ń c z y ła  się p o m y ś ln ie  
w p rz e c ią g u  7 — 10 d n i  W  1 1-s tu  zaś  p r z y p a d k a c h  g w a ł 
to w n e  bole, n ie  u s t ę p u ją c e  p rzed  ż a d n e m  le c z e n ie m ,  z m u s i ły  
go do  v*3ko iian ia  n a k ł u c i a  m ię d z y  6 — 8 d n ie m .  R o dz i  się 
py ta i . ie ,  d la c z e g o  a u to r  t a k  d łu g o  z ty m  z a b ie g ie m  c z e k a ł ,  
szczeg ó ln ie  je ż e l i  s a m  da le j  p isze :  „ W  fw S t w s z y s tk ic h  p r z y 
p a d k a c h  n a k ł u c i a  b ło n y  b ę b e n k o w e j  ż a d n y c h  p o w ik ła ń  n ie  
s tw ie rd z o n o ,  n a to m ia s t  w p r z y p a d k a c h  ok trego z a p a l e n ia  
rop neg o ,  w k t ó r y c h  b ło n a  b ę b e n k o w a  p rz e c ię tą  n ie  zosta ła .  
2  m ia ły  ze jśc ie  n ie p o m y ś ln e ,  s k o ń c z y ł y  się b o w ie m  t r e p a -  
ł>BK ą w y r o s tk a , j^ u tk o w e » o ,  w 6 zaś  z n ic h  zapaleń^}, p r z e 
szło w s t a n  r o p n y  p r z e w l e k ł y 1'. J e d y n a m  [t łó inaezen iem  d la  
a u to r a  m oże  b y ć  t y l k o  ta  o k o liczn o ść ,  że c h o rz y  p ie rw e j  n a  

j ten  z u b ie a l z g o d z ió  s ię  n ie  chc ie li ,  j a k  te* rzeczy  wńśjcie m ia ło  
m ie jscć i  w 2 p r z y p a d k a c h ,  w k t ó r y c h  p rz y s z ło  do z a t r z y 
m a n ia  się ro p y  i do  t r e p a n a c y i  w y ro s tk a .

1 d o ś w ia d c z e n ia  H e i m a n a  n ie  zd o ln e  są  r z u c i ć  św ia t ło  
mi tę s p r a w ę  i r o z s t r z y g n ą ć  k w e s t y ę  w j e d n y m  lu b  d r u g im  
k i e r u n k u .  M o jem  z d a n ie m  P d y r t k  fog iczn ą  i r a c y ó n a l n ą  
d ro g ą  d o  w y ś w ie t l e n ia  tęgq. sp o ru  i do s łu sz n e g o  o c e n ie n ia  
w a r to śc i  m e to d y  le cz n icz e j  b y ło b y  z e s ta w ie n ie  i p o ró w n a n ie  
w y łą c z n ie  t a k i c h  p r z y p a d k ó w ,  w k t ó r y c h  r i ł j n S  is tn ie n ia  
w y r a ź n y c h  w s k a z a ń  do n a c ię c ia  b ło n y  b ę b e n k o w e j ,  tego  
z a b ie g u  n ie  z ro b ion o ,  —  z p r z y p a d k a m i ,  w k t ó r y c h  r ę k o 
czy n  te n  w c z a s  zo s ta ł  w y k o n a n y .  P r z y t e in  n a le ż a ło b y  u- 
w z g l ę d n i ć f t S  p r z e b i e g ' t e j  c h o ro b y  n ie  z a le ż y  w y łą c z n ie T id  
sposobu  le c z en ia ,  lw,z w a ż n ą  b a r d z o  ro lę  o d g r y w a  t a k ż e  
sk ło n n o ś ć  oM ibnicza c h o r e o ,  jego .  s t a n  o g ó ln y ,  s to p ień  j o d 
p ornośc i  z je d n e j  s t r o n y ,  n a tę ż e n ie  c h o ro b y  i s to p ie ń  z a k a 
żen ia  — z d ru g i e j .  I n u e in i  s ło w y :  p rz e b ie g  p r z y  tem  s a 
m em  p o s t ę p o w a n iu  le c z n ic z e m  m oże  b y ć  rężnyj< za le żn ie  od 

p g o ,  c 'Mj d o tk n i ę ty  i-Shorobą j e s t  c z ło w ie k ie m  z d r o w y m , 1 s i l
n y m ,  cz y  też o s ła b io n y m ,  w y n is z c z o n y m  i d a l j ,  c z y  z a p a 
len ie  u c h a  w y s tą p i ło  j a k o  p ie rw o rn e ,  po z a z ię b ie n iu ,  po n ić - '  
ży c ie  g ó r n y c h  d r ó g  o d d e c h o w y c h ,  c z y  " e ż  j a k o  w tó rn e ,  po 
ch o ro b ie  z a k a ź n e j ,  n. p. po p ło n icy ,  g r y p i e  i t- p. N ie  
ro szcząc  sob ie  p r a w a  do o s ta te c z n e g o  r o z s t r z y g a n ia  te j  s p r a 
w y n a  tein m ie js c u ,  c h c ia łb y m  j e d n a k  n a  p o d s ta w ie  d o 
ś w ia d c z e n ia  2 0  i k i l j jo le tn ie g o  u z a s a d n ić  m o je  s t a n o w is k o  
w tej k w e s ty i .

W  p ie r w s z y c h  4  m ie s ią c a c h  is tn ie n ia  a m b u l a to r y u m  o ty a -  
t r y c z n e g o  p rzy  k r a k .  s z p i ta lu  iz r a e l i c k im ,  t. j .  w  czasiriKid 
w rześn ia  do k o ń c a  g r u d n i a  1 9 0 2  r.,  m ie l i śm y  12 p r z y p a d k ó w  
o st rego  z a p a le n ia  i 2 0  p r z y p a d k ó w  os t rego  ro p ie n ia  u c h a  ś r o d 
k o w e g o ;  w r o k u  zaś 1 9 0 3  m ię d z y  7 7 2  c h o ro b a m i  u szne in i ,  by ło  
6 2  p rz y p .  o s t reg o  n ie ro p n e g ó  i 79 p rz y p .  ^ostrego z a p a le n ia  
jropjićgo u c h a i ^ r b d k  P r z y i jp o d z i a l e  i f e r  lipowa ni u chorób  
u c h a  ś r o d k o w e g o  z ro z m y s łe m  m e  c»ymiłem ró ż n ic y  m ięd zy  
n ie ż y te m  o s t r y m  a z a p a le n ie m ,  z a l i c z a ją c  ob ie  te p os tac ie  do 
Ostrego n ie  ro p n e g o  z a p a l e n ia  u c h a  ś r o d k o w e g o .  J e s te m  bo
wiem z d a n ia ,  żlć s t a n o w ią  o n e  ty l k o  ró ż n ic ™ s to p n ia ,  m ia n o 
w ic ie ,  rże  j e d n a  częs to  p r z e c h o d z i  w  d r u g ą ,  t. j. że m a j ą c  
p rz e d  so b ą  p o c z ą te k  o s t reg o  n ie ż y tu  u c h a  ś r o d k o w e g o ,  ni*i 
m o ż n a  m g d y  z g ó r y  p o w ied z ie ą ,  ozy za k i l k a  g o d z in  lub  
p a rę  d n i  c h o ro b a  n ie  n a b ie r z e M e p h  z a p a l e n ia  o s t reg o ,  a n a 
w et,  japy n ie  d o jd z ie  do ro p ie n ia .  LT dziec i szczegó ln ie  często  
się s p o t y k a ,  że n i e z n a c z n y  z p o c z ą t k u  n ie ż y t  w b a rd z o  
k r ó t k i m  p rz e c ią g u  c za su  p rz e c h o d z i  w s i ln e  z a p a le n ie ,

a często  i r o p ie n ie  u c h a  ś r o d k o w e g o .  Z y s k u j e  też  c o raz  
w ięcej z w o le n n ik ó w  n a u k a  Z a u f a ł a ,  że o s t ry  n ie ż y t  i os t re  
z a p a le n ie  u c h a  ś r o d k o w e g o  b y w a j ą  w y w o ła n e  p rzez  te sa m e  
d ro b n o u s t r o j e  c h o ro b o tw ó rc z e ,  a z a te m  rz ecz  idzie  o j e d n ą  
i ts  s a m ą  sp ra w ę ,  p r z e d s t a w ia j ą c ą  się ty lk o  w ró ż n y m  s to 
p n iu  ro zw o ju .

Z  tego  też p o w o d u  je s te m  p rz e c iw n ik ie m  p o d z ia łu  
o s t ry c h  ty c l i  s p r a w  n a  „ ć a t a r r h u s  a u r i s  m e d ia e  a c u tu s "  
i „o t i t i s  m e d ia  a c u t a “ . 0 $ t r e  z a p a le n ie  ^ ro p n e  j e d n a k  u w a 
ża łe m  za s to so w n e  o d łą c z y ć  j a k o  p o s ta ć  o d d z ie ln ą  m im o  
j e d n a k o w y c h  p r z y c z y n  i t y l k o  r ó ż n ic y  s t o p n i a ł a  to  ze 
w z g lę d u  n a  w y b i tn e  ró ż n i c a  o b ra z ó w  k l in i c z n y c h  i p r z e b ie 
gu. c e c h u ją c e  te d w ie  p p s tac ie  cliorobft.we.

( S  do lpczen iuA ostrego  z a p a l e n ia  ro p n e g o  u c h a  ś r o d 
kowego u to k i e r u j e m y  się s t a r ą  z a b u lą ,  ż& w  s p r a w a c h  z a 
p a ln y c h  n a le ż y  p rz e d e w s z y s t k ie m  p r z e c iw d z ia ła ć  ro zw o jow i 
z a p a le n ia ,  a  w ięc  s to s u je m y  u p u s t  k r w i  (2 — 4  p i j a w e k  z a -  

. i p rzed  u c h e m ) ,  z im n e  okład-y n a o k o ło  u ch a ,  df>, u c h a  w k r a -  
p la m y  k a r b o l  z g l i c e r y n ą  a lbo  „ p h e n o l s a ly l “ z r g l i c e r y n ą  
( 1 : 1 0  15) z d o d a tk i e m  k o k a i n y ,  z a leżn ie  od bo lu .  D o  w e 
w n ą t r z  z a le c a m y  p rz e tw o r y  s a l ic y lo w e ,  w ra z ie  zaś  s i ln y c h  
bó ló w  —  la k to fS n in ę ,  a n t y p i r y n ę  i t. p .,  a w e n tu a ln ie  ś r o d k i  
p r z e c z y s z c z a ją c e .  R z a d z ie j ,  je że l i  c h o ry  z im n y c h  o k ła d ó w  
n ie  znosi ,  s t o s u je m y  o k ł a d y  c iep le ,  n a j l e p ie j  z g o rą c e g o  ro z 
c z y n u  o c ta n u  g l in o w eg o .  W  ten  sposób  p j i j t ę p u je m y  p rzez  
1 do  2 dn i.  — Jeże l i  p rz e z  te n  czas, a  n a jd a l e j  po 3 d n ia ę h  
tego  leczen ia ,  bole  się n ie  z m n ie js z a ją ,  g m ą c z k a  n ie  s p a d a  
i w y p u k le n i e  b ło n y  b ę b e n k o w e j  n ie  z m n ie j s z a  się, w te d y  
p r z y s t ę p u je m y  b e z w a r u n k o w o  dp  n a c ię c ia  b ło n y  b ę b e n k o w e j  
R ze cz  o c z y w is ta ,  że w ra z ie  w y s o k ie j  g o r ą c z k i  i g r o ź n y c h  
o b ja w ó w  m ó z g o w y c h  a lb o  z a t r z y m a n i a  ro p y ,  z a b ie g  ten  b e z 
zw łoczn ie  w y k o n a n y  b y ć  w in ie n .  Z  n a s t ę p s tw  p o s tę p o w a n ia  
tego  b y l i ś m y  z u p e łn ie  zado w o len i ,  a  n i g d y  n ie  m ie l i śm y  p o 
w o d u  dg żaJo w au ia .

W ie m y ,  j a k  u p o rc z y w e  i d o k u c z l iw e  b y w a j ą  bo le  g ło
w y  i u ć h a  w tej c h o ro b ie ,  j a k  częs to  n ie  u s t ę p u ją  p o m im o  
o k ła d ó t r  c zy  to z im n y c h ,  c zy  c ie p ły c h ,  a n i  w o lR c  kropili 
k o ją c y c h ,  an i ś r o d k ó w  u s p a k a j a j ą c y c h  w e w n ę t r z n y c h ;  bó l  
u s u n ię ty m  b y ć  m oże  j e d y n i e  t y l k o  p rzez  n a k łu c i e  b ło n y  
b ę b e n k o w e j .  K a ż d y  o ty a t r a  m ia ł  już  n ie r a z  spo so b n o ść  w i 
dz ieć  chorego., s zcz egó ln ie  dz iec i ,  d o tk n ię te  t ą  c h o ro b ą ,  k tó r e  
g o r ą c z k u j ą ,  są  n i e s p o k ó jn e f j e i ą g l e  ję c z ą ,  n ie  śp ią  c a łe m i  n o 
cam i,  n ie  j e d z ą ,  są  s m u tn e ,  w re sz c ie  t r a c ą  s i ły  i w ag ę ,  
a  g d y  nar&z p ę k n ie  b ło n a  b ę b e n k o w a ,  lu b  zos ta je^  n a 
c ię tą ,  w 2 4  g o d z in ,  a c za se m  j u ż  w  k i l k a  g o d z in  te n  sam  
c h o ry  p rz e d s ta w ia  się n a m  j a k b y  o d ro d z o n y :  p r z y  s p a d k u  
g o rą c z k i  s t a je  się w e s o ły m ,  śpi d o b rz e ,  j e  z c h ę e i ą  i t. d. 
Z d a j e  mi się, z'e w o b e c ^ ta k i c h  o b ra z ó w  i t a k i e g o  d o ś w ia d 
c zen ia  t r u d n o  po  p ro s tu  p o ją ć ,  j a k  in o ż n a  j e s z c z e  w a h a ć  się 
w w y b o fz e  s j p s o b u  p o s tę p o w a n ia  w te j c h o ro b ie  i p o d a w a ć  
w w ą tp l iw o ść  w a r to ś ć  t e g o ^ a b i e g u ,  t a k  częs to  w p ro s t  z b a 
w ie n n e g o !  N a  p o d s ta w ie  n a sze g o  d o ś w ia d c z e n ia  p o s tę p o w a 
n ie  s z k o ły  prfijjdciej ( Z a u f a ł ,  P i f f l )  w y d a je  mi się s z k o 
d l iw y m  k r o k i e m  w stecz .  Z a n ie c h a n i e  n a c ię c ia  b ło n y  b ę b e n 
kowej,- a lbo  o p aźn ian ie ’. t e g o  za b ie g u  do 8 -gd  d n ia . t e h o ro b y ,  
jeżeli do  tego  czaeu  n ie  n a s t ą p i ł a  p o p ra w a ,  n ie  j e s t  u s p ra -  
w io d l iw io u em , a m oże bez  w ą tp ie n i a  b a rd z o  ła tw o  p o c ią g n ą ć  
za  so b ą  d ość  często  s z k o d l iw e  n a s tę p s tw a .  P r z e c i w n i e ^ p o 
d z ie la m  n a jz u p e łn ie j  z d a n ie  J a n s e n a ,  w y p o w ie d z ia n e  
w n ie m ie c k ie m  T o w a r z y s tw ie  o to lo g iczn em  w T r e w i r z e  
(1902}, że lepiej w y k o n a ć  n a k łu c i e  j e d e n  ra z  za  w ie le ,  n iż  
r a z  za  mało, g d y ż  z a b ie g  te n ,  w y k o n a n y  o d p o w ie d n io ,  n ig d y  
s z k o d y  niej p rz y n o s i ,  a  b a rd z o  częs to  j e s t  w ie lce  p o ż y 
te c z n y m .

P r z y z n a j ę ,  że n ie r a z  w y p o c in a  z b ło n y  b ę b e n k o w e j  
z n ik a  s a m o is tn ie ,  bądźtio d r o g ą  w e s s a n i a ,  b ą d ź  też p rzez  
t r ą b k ę  uszną .  Z a  m o ż l iw o śc ią  w e s s a n ia  r o p y  w  j a m i e  b ę 
b e n k o w e j  p r z e m a w ia ją  sp o s trzeże n ia  k l in ic z n e ,  o raz  b a d a n ia  
a n a to m ic z n e ,  szcz egó ln ie  n a  z m a r ły c h  z o d ry .  L e c z  k tó ż  
m oże  z a p rz e c z y ć ,  że z a t r z y m a n i e  ta k i e j  o s t re j  w y p o c in y  
w u c h u  p rzez  k i l k a  d n i  n ie  s t a n ie  się s z k o d l iw e m ?  M n i e j 

sza  o t ( S  że d łu że j  t r w a j ą  ból, g o r ą c z k a ,  b e z se n n o ś ć  i o g ó ln e
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n ie d o m a g a n ie ,  przeto Mo osłabia, się u s t ró j  i z,m n ie js z a  .-iię 
jdgo o d p o rn o ść ;  a le  p rzec ież  w p ły w  ro p y  i z a w a r ty c h  w niej 
d ro b n o u s t ro jó w  c h o ro b o tw ó r c z y c h  n ie  m oże  b y ć  o b o ję tn y m  
d la  o ta c z a ją c e j  b ło n y  ś luzow ej  i koś^i ucfia ś r o d k o w e g o .  
P rz e c iw n ie ,  j a k  d o św ia d c z e n ie  pou cza ,  w y tw a r z a  się s tan  
w rę c z  s z k o d l iw y .  P o m i ja m  j u ż  o w rz o d z e n ie  b ło n y  ś lu zo w e j  
i p ró c h n ic ę  k o śę j  s ą s ie d n ic h ,  lecz u w z g lę d n ia ją c  s to s u n k i  
a n a to m ic z n e ,  z a t r z y m a n ie  Top-y s t a ć  się m oże  z g u b n e in  d la  
Opon w o l o w y c h ,  a z a ra z e m  g ro ź n e m  diaJ ż y c i a . ^ N i o  b ra k  
też  p r z y k ł a d ó w ,  w, " k tó ry c h  o b p iw y  m ó zg o w e ,  to w a rz y s z ą c e  
os tr 'sm u  z a p a le n iu  ui.ha ś t f ld k o w e g i^  u s tą p i ły  z a ra z  po n a 
c ięc iu  b ło n y  b ę b e n k o w e j  i w y p u s z c z e n iu  w y p o c in y .  Z d r u 
gie j  znOwu ś t r o n y  S p o s t rz e ż e n ia  K o m  e r ą  w y k a z a ły ,  że 
t ć m p r ę d z e '  n a s t ę p u je  w y lecz en ie ,  e/.em w cześn ie j  z ro b io n o  
n a k łu c i e .

Je ż e l i  P i f f l  p r z y t a c z a  ty p o w y  p rz e b ie g  tej c h o ro b y ,  
w  k tó re j  a n a lo g ic z n ie 1 ’do z a p a l e n ia  p łu c  w 7 y m  lub  8 - y m  
doi u c h o r ó b / ' ’. Często n a s t ę p u je  a i a g l y  z w ro t  k u  p o p ra w ie  
z u s t a n ie m  r o p ie n ia  i z p o lep szen iem  s łu c h u ,  to lnóżcm y 
te m u  p rz e c iw s ta w ić  p i ź y p a d k i .  w k t ó r y c h  p rz e b ie g  b y l  ta -  
k is a rn  p rz y  w y k o n a n i u  n a k łu c i a  b ło n y  b ę b e n k o w e j  2ą)*az 
n a  p o c z ą tk u  c h o ro b y ,  m ianowicie ,  m ię d z y  5 a 8 -y m  d n ie m  
B c i c f r i a  z u p e łn ie ,  us ta ło ,  p r z e d z iu ra w ie n ie  się zask lep i ło  
i sh ud i  euę p o p raw ił ,  m ia io to ,  źe n ie  n a ra ż a l i ś n iy  ch o re g o  n a  
niebezpi^czdusftwi) z a t r z y m a n i a  ró p y  i j  sgo n&sffitastw. O c z y 
w iśc ie  niezbędóiy.m w a r u n k ie m  tikiegYi p r z e b ie g u  ie s łp o b o k  
u m ie ję tn e g o  w y k o n a n i a  r ę k o c z y n u  teStf, n ie  z a k łó c a n ie  p r a 
w id ło w e g o  p rz e b ie g u  chorobi\T3 zby'taę,znemi p r z e s t r z y k i w a  
Iliami trcłia, w p u s z c z a n ie m  k r o p l i ,  w d m u c h i  w an iek i  p ro s z k ó w ,  
z b y t  w c z e sn e m  p rżn d n H ich iw a n ie in  uc l ia  i t. p. N a c ię c i a '  zaś 
b ło n y  b ę b e n k o w e j  nie p r z e s z k a d z a  t a k i e m u  przebiegowi,, a 
p r z y c z y n i a  się n ie w ą tp l iw ie  do p o iń y ś ln a g o  w y n ik u .  D a w n a  
z a g a d a :  „ u b i  p u s  ibi evi»cult“ z a c h o w u je  n a sz e m  z d a n ie m
sw o ją  r a c y ę  b y tu  w Łcałe j  rozc iąg ło śc i .

W sp jśm n ie ć  je s ź śż o  m uszę ,  że  P i f f l  s a m ,  k t ó r y  u d o 
ro s ły c h  rad z i  c z e k a ć  z o tw a rc ie m  hłtfny b ę b e n k o w e j , ,  z a le ca  
n ie y z w lc k a ó  z ty fn  rę k o ó z y n t  m u dz iec i  m a ły c h .

T o  też dość  częs to  z a b ie g  te n  w y k o n y w a ł i ś m y  i to 
n ie t y lk o  w oSrygh ,2B e 'cz  t a k ż e  w  p r z e w le k ły c h  ro p ie n iao l .  
u s z n y c h ,  g d z ie  o tw o m k  w b ło n ie  b y ł  n ie d o s ta te c z n y  d la  
sw o b o d n e g o  o d p ły w u  w y d z ie l in y  i n i g d y ś m y  nie  mieli po 
w o d u  ż a ło w a ć  s k u t k ó w  tegffi r ę k o c z y n u .

N a to m i a s t  zgo dz ić  się n ie  m o g ę  z ty m i  a u to ra m i  (B  e- 
z o l d ,  M o u r . e  i i ), k tó r z y  w y k o p y w u j ą  w  a s t r e m  z a p a l e 
n iu  uclia  z a r a z  po n a c ię c iu  b ło n y  p r z e d m u c h iw a n ie ,  a c z k o l -  
w jb k  w p o c z ą tk u  ty l k o  "'przez p rzgw ęd  z e w n ę t r z n y  uclia, 
i z n iew ie lką - .s i łą .  P r z e c iw n ie ,  u w a ż a m  za  s to s o w n e  w p ie r 
w sz y c h  d n fa ć k  pt>: n a k ł u c i u  p o s tęp o w ać  ja k  n a jm o ż l iw ie j  
z a c h o w a w c z o ,  u n i k a ć  w sz e lk ic h  zabieg,ów, szczeg ó ln ie  p rze-  
d m u c l i iv ra u ia ,  aż  ustą jjug  objawmy, o s t re  i w sz e lk a  bple$iiość 

me li a  środkó-weg#. Po  n a c ię c iu  s ą c z k u j e m y  .jamę b ę b e n k o w ą , ,  
z a k ł a d a j ą c  w ą z k i  p a s e k  g a z y  jodo-form owej a lbo  k se r o fo r -  
ijaętwek Aż po s ą m  o tw ó r  w  błonifc: Do p r z e p łó k iw a n ia  zaś
u c h a  p r .zys tę[ iu jen iy  d o p ie ro  po niej-hkirnś czas ie ,  g d y j o b j a -  
w y  o s t re  u s tą p ią ,  a  r o p a  w y d z ie la  się obficie.

W p r a w d z ie  n ie  n a l e ż y  to do n a szego  t e m a tu  i n ie  jeSt 
też  m ó i r i i . z a m ia re m  p rz e d s ta w ia ć  na ffem m ie js k u  leczen ie  
i p o s tę p o w a n ie  n a sz e  w p r z e w le k łe m  rop ien iu  uszów ; j e d n a 
kże-  ̂<pozivalam sob ie  k r ó t k o  ty lk o  tu ta j  m im o c h o d e m  z w ró 
c ić  u w a g ę  n a  m e to d ę ,  k tó r a  mi s ię  o k a z a ł a  w l e l k u  p r z y 
p a d k a c h  k o rz y s tn ą .  P r z y  o b s z e r n e m  p rz e d z iu ra w ie n iu  ńlboj 
b r a k u  b ło n y  b ę b e n k o w e j  i u p o rc z y w e m  ro p ie n iu  błony, ś lu 
zow ej.  o p ie r a ją c e m  się w sz e lk im  zacho w a ,w ą»v m  sposobom  
łącz en ia ,  m ie l i śm y  n ie r a z  d o b re  w y n ik i  po t a m p o n o w a n i u  
j a m y  b ę b e n k o w e j  m a ły m i  k a w a ł k a m i  l e k k o  z m o cz o 
n y m i  l ° / 0 r o z c z y n e m  fo rm a l in y .  S p o jó b  ten ,  d o ty c h c z a s  nie 
uź\Lwany.ą d a w a t  n a m  w n i e k t ó r y c h  b a rd z o  u p a r t y c h  rop ie -  
n ia c k  u s z n y c h  t a k  d o b re  w y n ik i ,  że o ś m ie l a m y  się g>o po
lecić'  s z e r sz e m u  k o łu  k o le g ó w .

 e ---------

iv. W y c i ą g i .
LTof. M e n ge .  0  t ł u s z c z e n i u  m i ę ś n i a k ó w  m a c i c y  d r o g ą  

b r z u s z n ą .  (A rch . / .  Gyn., tom 72). Spraw a operacyjnego leczenia 
mięśtojaków macicy j e s t  jeszcze ciągle kw estyą sporną. Podczas gsjy 
jedni operu ją  doszczętnie, drudzy s ta ra ją  się zachować"-macicę; j e 
dni toru ją  drogę przez pochwę, inni obiora ją  drogę brzuszną. W os ta
tnich czasśch  większose operatorów zwfciea się więcej w kierunku 
leczenia zachowawczego w celu oszczędzenia kobietom dolegliwości, 
j ak ie  w ystępują po ustaniu czynności jajników. Zauważono bowiem, 
żćiczynno.lp ja jn ików  usta je  równioż po pewnym ekasio, choćby się 
usunęło skipią tylko macicę, że wpływ jajn ików  na ustrój zależy 
także od ob ecn gsS  Mony śluzowej macicy*i prawidłowego przebiegu 
proćfehu miesiączkowego. To też Zweijel poleci! sposób oporowani;; 
mięśniaków, który parega na-tem , że usuwa się wprawdzie macicę, 
ale załhow uje  jej  hłongf śluzewą. Werth, który srj-clził, żo zanikanie 
czynności ja jn ików  po wyjęciu macicy nie tyle zależy od usunięcia 
je j  błony śluzowej, ile jęsft następstwem zaburzeń w ln-;iżęuiu, ope- 
4bwal w ten sposób,wza po usunięciu trzonu macicy stara ł  się zh- 
pomoeą szwów wprowadzić ja jn ik i  w szerokie połączenie z kikutom 
macicy i sąsiednimi fałdami otrzewnowi nu i w ten sposób stworzyć 
dla nich nowe drogi naczyniowe. Olshauśęn, któremu również za le
żało ua utrzymaniu czynnęsci ja jników, wykonywał wprawdzie am 
putacyę nadpochwową macicy, ale przyj,podwiązywaniu naczyń s t a 
rał się nie natrafić na pień tętnicy macicznej i je j  gałąź, idącą do 
ja jników. Przekonano się jednak,  że nawet utrzymanie ja jn ików  nie 
w ystarcza ,  lecz żo i przedwczesne zniknięcie ‘ procesu miesiączko
wego ma wielkie znaczenie, dla poźpiejszógo zdrowia operowanej 
i wywołuje E zasom  ciężkie zaburzenia ze strony układu Ł n H w e g o .  
Ze względu na to, tem bardzioj, że i umiejsćowienio mięśniaków nie 
zuwsże pozwala na sposób oporowania Zwoifia i Olshausena, .sądzi 
autor, ŻĄ,1 chcąc leczyć iśjpotnio zachowawczo, pozostaje  tylko jeden 
sposób, jtj  j . wyłuszezenie mięśniaków z pozostawieniem macicy, a  tem 
samem zachowaniem prtffiesn miesiączkowego i możliwości zas tąp ie
nia. Jładto sain -iSabieg fest mniejszy i łatwiejszy, aniżeli; operacya 
doszczętna, nawet jeżeli mięśńiki są  duże i liczne. Zauważono ró
wnież, że krwawienia, które właśnie najczęściej  dawały w skazania 
do operacyi doszczętnej,  po w; łuszczeniu guzów albo zupełnie u s ta
wały u kobiet starszych, albo przyjmowały znowu cechę miesią

c z k o w ą  u kńlliet młodszych. O ile jed n ak  należy, przyznać,! powyż
s z e j  nuBidzie zachowawczej wielkie zalety, nie wolno było -zapom

nieć i o je j  stronach ujemnych; tu należą:  możliwość powstania 
nowych mięśniaków K  o g ń isE  nie odkrytych przy operacyi;  możli
wość krwotoku nawet wielkiego przy lub po skończonej operacyi, a . tem  
samein możliwość'hakteryjnego rozkładu utworzonych w miejscu wy- 
łuszczenia krwiaków; możliwość zatońów powietrznych, pooperacyj
nej ntećlrożndsti je lit ,  wreszcie wytworzenie się niezbyt silnej bli
zny w ścianie macicy, a tem samem możliwość pęknięcia macicy 
przy późniejszej ciąży. W  celu usurfięcia tych u jemnyehBjtron pro
ponuje au tor pewno zmiany w technice operacyjnej.  I tak przez 
podwiązanie gałęzi tętnic i żył macicznych jeszcze przed wyłuś*zcze- 
niętn guzów starsi się usunąć niebezpieczeństwo krwotoku podczas 
i po o p e rac y i , zafflru powietrznego i wzrosru nieodkrytyck przy 
o pe rac j i  małych ognisk mięśniakowych; przez odpowiednio zeszycie 
zaś mitj|fc po w.yluszczeniu guzów i to głównie katgutem s ta ra  się 
znowu uisunąć* niebezpieczeństwo następowych krwotoków, poopera- 

' cyjnoj niedrożności jelit, a zarazem osiągnąć silną i trw ałą  bliznę. 
Podwiązywstó należy dośrodkowo od tętnicy macicznej przez więza- 
dło szerokie, tuż obok krawędzi macicy lub nawet priboj sam ą  je j  
substancyę lak, aby tętnięa, szyjowo-pochwowa i j a j n ik o w a  leżały 
poza obrębffli podwiązek; w ton spMÓbę^amyka się naczynia wcho
dząc® do mięśma macicy, a  pozratuwia drożne galę/ńe, odżywiające 
t rąbki i ja jnik i .  "M etoda ta operowania mięśniaków macicy przez 
ich wyłnszczenie. m usiała  w znacznym stopniu ograniczyć postępo
wanie drogą poleliwową na krzyść drogi brzusznej.  D la drogi po- 
chowej n ada ją  s ię- ty lko  mięśniaki podśluzowe i niewielkie podśiu- 
zowo-międzymięsniowe; zupełnie międzymięśniowe zaś i podsurowi- 
cze będą zawsze najwygodniej i najbezpieczniej dostępne drogą 
brzuszną. Z tego sarnega powodu należy również ogranicz-jje me
todę, k tóra  drogą sklepień pacliwowych (colpotoinia ao terior et po- 

,. storior) s ta ra  się dojść,.do przedniej lub tylnej ściany macicy, chyba 
jeżeli  idzie o bardzo mate guzki,  które z re sz tą  wogóle rzadko tylko 
d a ją  wdrażania do operacyi.  A u tor  w 19 przypadkach  wyłusaozył 
d rogą brzuszną Czasem bardzo dużk i l icine mięśniaki i o j jzym ał  
zawĄŁbVznakomjtejwyniki. Kilka-' z Wch kobiet zaszło potem w ciążę 
i urodziło nafcdźasie płody zdrowo i donoszone. A u tor  nie przeczy, 
ż a t t ą  czasem przypadki, które ze wszech m iar n ada ją  się do opejja- 

I c.yi doszciątnej przez pochwę; dotyczą one kobiet w późnym wieku, 
u których wystąpienie okresu  przej^cigwego przeciąga się poza 50
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rok życia, a któro tak często i s iln jj krwawią, że po bezskutecznom 
lbosseniu innymi środkami można się z spokojnem sumieniem zde
cydować na całkowite wyjęęjeniakioj macicy przez pochwę. M oię] 
się lównieź zdarzyć, że po otwarciu jam y brzusznej,, metoda wyłu- 
szczenia okaże się niemożliwą, lub żo utrzymanie macicy-już po 
wyłurapzpniu guzów będzie nieodpowiednie i bezcelowe; wówczas 
trzeba się zdecywać na opopeyę doszczętną —  i to najlepiej dSjogą 
brzuszlią. D r. E .  E h re iip re is .

Boo. Dr. I l e  i u e. Leczenie ostrego zapalenia ucha środ
kowego. (Deutsche medwlĘftsche W^DiynschrUt^ Nr. 14, 1904) 
Autor wypowiada swoje zdanie, ęó należy rozumieć przez ostre ża- 
palenfe ucha środkowego w przeciw K re t wie do nieżytu ostrego tej 
części narządu usznego. Do lej ostatniej choroby zalicza H. właści
wie tylko przypadki, wMttóryćh skutlKęm choroby trąbki przyszło 
drogą mechanjfżną do zacśśwniMia blófijy bęb. i przesięku w jamie 
bęb. bez zmian zapalnych tamte. Co do leczenia właściwego zapa
lenia, to jpiżjjirewszysrftieinKia obowiązywać zpsada: ~ lioc&re*, 
a jako wskazówki liternicze: spokój chorego i wolny odpływ wy
dzieliny. Należy zatem' zawsze polecić choremu unikanie pracy łizy- 
uznej, a w ciężkuji przypadkach z gor&czką— lezeni.g, w łóżfui. D a 
lej zastosować okłady PrieSsnitzowsktó. albo ciepłe, a naWet gorące 
z octanu glinowego (2 łyżk i stołowe ua1 szklankę wody). W  pra- 
ktyCe1*prywatnej okłady ciepłe, suche z mączki siemienia lnianego. 
Autor przenTtei ciepło, jakjl środek przeciwzapalny i kojący bole 
nad zimnem, któremu inni lekarzK oddają pugrwfzeństwo. Pijawki, 
p ryszcm lla  i inne środki odwodzące,- jak  njStój jodowy, szarą maść 
na wyrostek, ora.z maści narkótycźho, uważa za zbyteczne. Przeciw 
bolom usznym polfflnją wkraplania. Heine badając po i ®  pierwszy 
chore ucho z przedziurawieniem h lo y j bębenkowej i ropieniem, 
wprawdzie przóstrzykuje ucho bardzo lekko i bez prądu silnego dla 
oczyszczenia" i uprzystępnienia sobie błony bęb. Sposób ten jest, zna
cznie łagodn itSŁy i mniej raŻą.Gy, niż wycieranie ucha suelnmi wa
cikami, co ma niektóre wady, a międz)™nnemi także tę, żo może 
wywołać zapalenie ucjia zewnętrznegfij W  daitzem jednak leczeniu 
należy unikać przestrzykiwań i ograniczyć się na lekkieni wycie
raniu przewodu usznego, nie dochodząc aż do błouy bęb, i to tuk 
dlugcr.1 jak  długo istnieją: stan ostry, bole uszne, Zaczerwienienie 
i obrzmienie błony bęb. Po oczyszczeniu ucha drogą suchą, wsuwa 
się wolno wązki pasek gazy d "ne,ha i zostawia go tam do przesią
knięcia, po&ifem należy go zmienić; albowiem po p rie s iąk n iS iu  prze
staję dziaińó jako sączek i niosę raczej powodować* zastój ropy. J e 
żeli po ustąpieniu ciężkich objawów ostrych obfito ropienie dalej 
się utrzy-muje, chory może sobie w domu wypłukiwać uszy 2— 3 r. 
na dzień rozczynem kw. borowego. Jednakże) rzadko tylko to jest 
potrzebneni i najwcześniej poyS — 4 tygodniach. Wdm uchiwania kw. 
borowego autor w tej Chorobie nie używa, a.wspomina o pole.co- 
nem przez Politzera wkraplaniu „hydrogenium hyperoxydatum“ . II. 
przestrzega z naciskiem przed zastosowaniem natrysku powietrza 
w stanie ostrym choroby, wskaznjąnl na szkodliwe działanie takiego 
zabiegu w tym okrcJLe i nu zgubno następstwa-, mogącAż tego wy- 
niknąjej Dopiero, jeżeli po ustąpieniu zapalenia, ustaniu ropienia 
i z a m k n ię c iu *®  otworu w błonie bęb,, upośledzenie słuchu i pod
miotowe wrażenia* słuchowe dalej się utrzymują, wtedy autor tak-ro 
wdmuchuje powietr-ze do ucha środkowego.

Usunięcie migdałków gafdhinyęh podozas ostrego zapalenia 
ucha środkowego uważa U. za prżerawwśkazane, przedewszystkiem 
ze względu na ciężką, połączoną chorobę d z iec ljS  Powtóre, jest to 
bardzo wątpliwe,1yżeby zapalenie luli ostre ropienie dało się przez 
ten zabieg skrócić luli przełamąć'. Natomiast znane są przypadki, 
w których przeciwnie, zaraz po tej operaeyi i prawdopodobnie 
w zw-iąifku przyczynowym z nią nastąpiło ostre zapalenie ucha środ
kowego. T jlk o  w przypadkach, w których choroba się przedłuża, 
ropienie utrzymuje się przez miesiące i to bez objawów podrażnie
nia, można przystąpić do tej operaeyi t9k samo, jak  w przewlekłem 
ropieniu uSznein, lecz tylko wtedy, jeżeli migdałki te są rzeczywi- 
s'cie przerosłe, a nie w każdymi przypadku.

W  dyskusyi przytacza B r u c k  2 przypadki ostrego zapatenia 
kości wygRstka po zawcześnie wykonanym zabiegu Politzera i jeden 
przypadek, w którym pijawki, przystawione iSdzipcka w tej choro
bie, wywołabfcobfitą utratę krw i,lep go skłania , do porzucenia upu
stu krw i w tej chorobie u dzieci. Ze,środków termicznych daje B . 
pierwszeństwo zimnu i przypisuje stosowaniu pęche|zatz lodem na
der skuteczną rolę w leczeniu tego .cierpienia, zwłaszcza w przy
padkach groźnych, powikłanych z zajęciem wyrostka sutkowego, 
w których zbawienne działanie zimna występuje odrazu wy-bitnie. 

'Natomiast błona-śluzowa źle ynosiaeiepło w świeżym okreSje zapal
nym. Usunięcie wysośli griiczoło(wat,ych jest bardzo ważpęm, lecz 
wolno jo wy konae^ dopiero po ustąpieniu ostrych objawów zapalenia 
ropnego w uchu. Zabieg len niekiedy wari tyle, co/ustanie ropie
nia. S o n t a g  również jest więcej zadowolony z używania lodu lub

okładów zimnych. Po użyciu lCP/c ■rozczynu kw. karbolowego w g li
cerynie nie spostrzegał on nigdy nadżarcia błony bęb. Zabieg Po- 
^ i t z e r a B j  wykonywa po ustąpieniu objawów ostrych, nawet pod
czas utrzymanego jgszcze ropienia i przedziurawienia błony bęb i to 
nietylko dla lepszego wydalenia wydzieliny z>j!uny bęb., lecz i z tego 
powodu, żf zrosty dopiero $ię tworzące dają się łatwiej rozciągnąć, 
niż później. Spira.

Prof. J e b  l i  ng. Przyczynek do położniczego Teczenia 
guzów uwięzniętych w małej miednicy. (AdSi. tom
^2). Na trle 3 przypadków, których kistoiye porodu są podane, roz- 
strzyg a»u to r pytanie, jak  należy postępować tam, gdzie guzy uwię- 
znięte w małej miednicy stanowią przeszkodę porodową. 1’rzede- 
wszystkieih należy mieć pewne rozpoznanie: w ty m tó p u  polecano 
nakłucio próbne, której jednak ze względu na wielkie n a w.etj nie
bezpieczeństwo, pa jakie naraża ciężarne i rodzące, należy bezwzglę- 
dnio zarzucić jako moto.dę. ,tak rozpoznawczą, jyk  i leczniczą. R ó 
wnież niffiwolno w takich przypadkach próbować ukończyć poród 
zupornOęjj, lfleszfczy lub o lirotu , który łatwo mofe wywołać pęknię
cie m aC itS  Prędzej już można inyś Ie3o  wyinóżdżeniu płodu, jeżeli 
główka przezwyciężyła już uwieziiiętą przeszkodę-) jefj,nadzieja,,że 
przez zmniejszenie główki będzie można ukończyć poród beż nara
żenia części miękkich lub guza. Także i wznieeonie porodu przed
wczesnego nie jest godne polecenia ze względu na możliwe zgnic i 
cenie guza, które pogarsza rokowano mogącej być „później wyko- 

I ®miną operaeyi. W  końcu przestrzega- autor przed zabiegami, zmie
rzającymi do zmniejszenia ozy usunięcia guza drogą pochwy, chyba 

kżg ile źy  on tak nizko, że badając palcem przez pochwę luli kiszkę 
stolcową, można z łatwością doj&e do jego górnej granicy. Autor 
poleca następujące postępowanie: W E ę Ju  upewnienia, ro zp in an ia  
należy chorą uśpiif; i w przypadkach guzów jajnikowych luli uszy- 
pułowanycn mięśniaków skorzystać z Uśpienia i próbować choćby 

rń a łą  ręką odprowadzić guz do jamy brzusznej, przyczem jednak nie 
wolno zbytnio forsować. Jeżeli usiłowania te nia doprowadzą do 
celu, należy otworzyć jamęjbrzuszną i tą drogą guz uwięznięty rę 
cznie wyciągnąć do m ied n ic  dużej, p.oćzem, zacisnąwszy szypułę 
klemami, usunąć go w cajośm. I ’o ty wczasowemu zamknięciu jam y 
brzusznej przystępuje się następn iSdo  wydobycia płodu drogami 
naturalnemu Tam, gdzie ujści.e macicy nie jest jeszcze zupełnie roz- 
war,t:ę, uskiTOcznia się to szybko R ip o m iS jb a lo n u ; wyciągnięciem 
płódu musi się zająć aisyHent, który na rażje przy operaeyi nie brał 
ud jia łu ; w braku .zaś pomocnika, dobrze,jest, jeżeli operatoi;, przy
stępując do tej części, zabiegu, wdzieje rękawiczki. To wydobyciu 
płodu zakładą'; się dopiero podwiązki na szypułę, usuwa klemy 
i czeka z zeszycBn powłok sKÓrnych ać, do odejścia łożyska. Tek  
sposób postępowania uważa autor za -racyonalniejśży, aniżeli wyko
nanie cięcia cesarskiego, tehibardziej, Aa taka rodząca zwykle tfy-ła 
już kilkakrotnie badaną i nigdy nie można prżewidzieć, ęzy .zaJtsi- 
żęnie już nie wystąpiło. Wogóle koinbinacya laparotomii —  jako od
rębnej operaeyi —  z cięciem cpsarskiem pogarsza rokowanie. 'Tam, 
gdzie mięśniaki macicy me leżą podsurowiczo na szypule, ąle sze
roko lnimlzy więzadtami lub między/iiigś.&iowo, tum ich nie wolno 
naturalnie wyłuszczać, lecz po natychmiastowym wykonaniu cięcia 
cesarskiego —  usunąć całą inąejEę., Dr. E. Ehre?ipreis.

S ę d z ia  1:. R a k  p i e r w o t n j  m i g d a ł k a  j ę z y k o w e g o .  {No- 
\^miny lekarskie, Nr. 4, 1904). Po  przytoczeniu we wstępie piśmien 

nictwa tego przedmiotu, podaje autor następujący, spostrzegany 
LJprzez -Siebie rzadki przypadek pierwotnego raka migdałka języko

wego. Ohory GSlletni, który przebył k iłę pitebdi laty 3(4 i naduży
wał napojów wyskokowych oraz tytoniu, skarży się od kilku mie- 

Is lp y  na-łioje z przeszkodą w połykaniu i knvawienie z-gardłą. Przy 
badania ud^lza ziemista barwa policzków, woń z ust., gruczoły 
szyjno mocno obrzmiałe, ślinotok. Tony serca głuche, ńriażdżyca na- 

■'SJjui. Okolica migdałka językowego ŁffiedstawhHsię pod postacią 
guzowatągo" naćieczenia, wypełniającego obie boczne ja ink i; lewa 
połowa owrzodzenia, o brzegach twardych, wałowatych, dnie nieró- 
wnem, przylega do lntóno obrzęldej i czerworuej ńagtóśni. Lewa 
struna prawdziwa znajduje się w położeniu środkowani. Przetwory 
jodowe i arsen, zastesoirane wewnętrznie, oraz kw. arsenawy miej
scowo, potęgowały tylko wszystkie istniejące objawy, a więc krwa
wienie, ból przy połykaniu i ślinotok. Najlep :° j  chory znosi orto- 
form, który mu też ułatwia połylianie i łagodzi ból. Autor rozpj|l 
znał pierwotnego raka migdałka Językowego z wtórnemi zmianami 
w krtiini,2óbrzę11iem, względniffirracieczeniein nagłośni, oyąz poraże
nie Kowego mięśnia rozwierac^a głośni, zależne* Od ucisku na nerw 
krtaniowy dolny, wywartego przez rakowato Zw yrodnia łe gruczoły 
szyjne. Za k iłą przefnawiałyby: wywiady i umiejscowienie choroby; 
przeciw niej zaś: ujemny wynik lec?enia swoistego, wejrzenie owrzo
dzenia (nierówne, o brzegach twardych, obwaw.vanycfl| podczas gdy 
rozpadły k ilak przedstawia się pod postacią owrzodzenia kratero
wa tęgo., o brzegach ostrych, podminowanych) i wreszcie krwawię--
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nie, późny wiele i barwa- 'ziomista skóry. Pr-zefciw gruźlicy preała- 
wia: brak jakichkolw iek zmian w plueacli i wejrzenie owrzodzenia. 
(Przy  gruźlie^ stwierdzamy gruzełki prosówkowe na brzegach, dnie 
i w sąsiedztwie owrzodzenia; brzegi tego ostatniego'aft nierówne, 
podminowane, dno pokryte nalotem brudnym, ropiastym, z prze
świecającą tu i owdzie ziarniną blddo-różową). N po in iast przema
wiają ;za chaffUtteŁeni rakowatym tego cierpieniu umiejscowienie, 
wohI z ust, zajęcie gruczołów podszczękowych, aiierh, krwawienie 
i wiek późny. Obfite częste krwawienia w danym przypadku tłóma- 
czą się częstą oboćnością rozszerzonych naczyń na nasadzie języka 
i naczyń. Zarówno tetan ogólny chorego, jak  i zajęcie
wtórne krtani, oraM-rnczolówzchłoniiych' na szyi tak powierzchownych, 
jakoteż prawdopodobnie głębokich (porażenie bftani), stanowią prze
ciwwskazanie'! dla poważniejszego zabiegu operacyjnego. Sfrira.

Prof D o d:e'r 1 e i 11. O starych i nowych operucyach roz
szerzających miednicę. {Arch. f . '&'rn., tom 72). Cigbie łonowe 
pomimo swoich zalet polożnrczjcli 'zostaje coraz bardziej zaniecha
ne ze względu na niebezpie^eństwo uszkodzenia pęcherza, cSwki 
nloSzówej, łecbtacżki z następowym ciężkim krwotokiem wreszcie 
na następowe przeszkody w chodzenia. Unika się go tem chętniej, 
ile operacya ti'ę^ia'ęesK-ślncgj) £ostSła w ostatnich czasacli tak udo
skonaloną) że wykonanie jej przestało już być postrachem dla le- 
kafźy; Aut3,r wykonał 5 cięć 'łonow ych : wszystkie operowane zu
pełnie w fzdrow iSy, 8 z płodów 4 pozostało przy życrci; śmiebć'pkir 

-tęgo 1'ó'wnież n ieioljftąża operacyi, lecz rac.zwj należało ją  odnffśśd 
do przedoperacyjuyćh usiłowań ukończenia porodu kleszczami. To 
tęż autoi#^'jalc i inni —  prźostrzega^-prźecl pfóbami zakładania klo- 
sż.ci?! przed wykonaniem cięcia cesarskiego lub łonowego, gdyż usi
łowania takie wpływają ujemnie nąprokowanio dla płodów; raczej 
naldży po nieudanej próbie kleszczowej ukończyć poród przez wy- 
móżflżenie płodu, aniżeli narażać kobrolię'niepotrzebnie na tak.ćjęi'-' 
kie zabiegi. O iloby więc niSźua uniknąć |powyżej wymienionych 
ujfmnycJh stron cięcia' łonowego, o tyle zabieg IS m  ze. stanowiska 
położniCj^go, jako metoda rozszerzająca wszystkie wyiiiiary mie
dnicy, ma la le ty  i może czaiem oddać1 wiefkie usługi1. Dlatego Gi- 
gli zaproponował, by nie Wykonywać przecięcia piefśbienia miedni
cowego w spojeniu łonowom, lńeź na zewnątrz od niego, pijśf- 
chrząstóe, przez przepiłowanie kości łono.wej cienkĄ1 piłką drucianą. 

_('pubiotomia). Yan de Yelde” zlfś prowadzi tonięcie jeszcze bardziej 
na zewnątrz (lieboiptnih)'■ tak , że' okolica narząd ii moczowego, 
łechtaczki i pochwy nie zostaiją zupełnie ‘narażone, a i gojenie się 
kości*.jako tkanki lepiej uiiaczynione^ odbywa $ię szybciej, aniżeli 
w chrząstce. Autor wypróbował tę metodę oponowania i otrzymał 
dobre wyniki. Zauważył jednak, że nie trzeba zupełnie przecinać 
cięseą miękkich aż do k o ® ,  lecz wystarczy zrobić małe cięcie (2 ctm.) 
nad guzkiem łonowym ’(hiberculum. pubienni), aby prgjprowadzić 
palec za kósć łonową ku dołow i, gdzie znowu w wardze większłej 
w okolicy dolnego brzegu gałęzi zstępującej kośti1 łonowej robi się 
drugi otwór. Prżez ten przewód przeprowadza. kię “ pod kontrolą 
palća zapomocą odpowiedniej tępej igły ostn ild riu , który ma prze
piłować kość ocl dołu ku gpfże. Trzy przypadki w ten sposób opero
wane daty? dobrej '-wyniki. Krwaw ien ie^bylo* zawsze małe, a rozsze
rzenie miednicy wystarczające, aby zapomocą kleszczy lub lepiej 
prz.ez obrót wyęijignąć nawet duże płody; Zjyeifel radzi nawet, aby 
po operacyi jSfeEacfna poród dobrowolny-.Ą Po porodzie zaklądafcię 
na miednicę pas lub plaster przylepcowją a nacięcia zaszywa się 
jeUwpbiefn. Chortu w ita ły  już w 3 tygodniu i chodziły bez najmniej 
szej przeszkody. Dotycłreźas opisano już w piśmiennictwu? 19 po
dobnie operowanych przypadków ^feawsżo z dobrym wynikiem. Ze 
względu na to poleca autor tę. oporacyę, którą.- nazwał „lieb.otomia 
sul)cut.aneaij?dalszym próbom w przekonaniu, żo jeżeli i dalszą-wy
niki okażą ?si'ę dobre, wówczas operay.yai ta usunie zupełnie zajęcie 
łonowe, a także ograniczy zastosowaniesuęcia cesarskiego; wykony
wanego ze wskazań względnych. Dr. E. Ehrenpreis.

Prof. Dr. f l r i t e f  Zastąpienie obu moczowodów. {Deut- 
fBthe med. WochenscJfoifi, S?r. H a s  Mało jest znany fstkt, pu
chlina nerkowa, powstałą wskutek- wrodzonego wadliwego ustawie
nia norek, przebiegli pnz-eaj kilkanaście lat zupełnie bez objawów 

może u ag ly  wystąp®, jako oetry stan chprobowy. Na ton fakt 
izwraca I. im a ®  i przytacza historyę choroby ( hłopca 134etniego, 
u którego dopiero skttipls, zakażenia treści wrodzonej puchliny par
kowej zwrócił uwagę na to cBrijandę. Przyczynia pimhlinyłinerko- 
wej w tym przepadku polegała na nizkioni ustawieniu norki, wsku
tek czego miedificzka norkowS poniżej ujścia moczowodu przemie- 
n iła łs ię  z powodu niedostatecznego odpływu moczu w duży torbiel. 
Gdy operneya zachowawcza (t. j. przecięcie.*i zeszycie tego torbielą) 
okazała się-iriew.ystarCziijąeą',* zwłasżcza gdjy-Wfeszezo w ciągu lecze
nia , Wystąpiły zupełnie podobno objawy puchliny drugiej nerki, 
przystąpił Iśrael do operacyi, którą już b ,ł raz wykonał. Połączył 
mianowicie przetoki pęcięrza i obu norek zapomocą - syĄtęmu ru-

rek. 1)0- pęcherza wprowadził rurkę, ściśle 'zamykającą otwór w pę
cherzu; rurka ta rozdziela się ku górze na dwa ramiona, z których 
kąSde dąży do przetok, wytworzonych w nerkach. ‘Chłopiec nosi 
te rurk i już (lita lata, przykźom dwa razy w tygodniu zmienia .się 
te rurk i i pjizoplókujo Się pęcherz i inie inuzki nerkowe kwasem! bo
rowym. Mq’gż, z początlcu męwty, wyjaśnił się późt)iej'zupełnie.’ Autor 
nio t.hici' jednak nadziei, że uda mu się przez przeszczepienie mo- 

I czowodów- przywrócić nąturalno połączenie. Dr.PSSłeer.
D a r  i er. Cztcrnletiiie doświadczenia nad dioniną.

(Ophrętlmol. Klinik, Nr. 13, 1904). 'Od czterech lat stosuje Dariefr 
dioninę w mćzniętwi^kulistyczbism. Dół, występujący przy zastoso
waniu tego leku, był przyczyną, że u wielu osób rie  można było 
nim 'Się posługiwać. Chorzy jętlnak ton krótkotrwały ból chętnio 
znoszą, gdy się im wCTlóumtgzy wyscTgą wartiKc leffliiczą dioniny. 
Dawka (lioninj5 powinua być stopniowo podąwaną bez poprzedniego 
w;krap!ań'ia kokainy, k tó n  wywiera wpływ liamujący na działanie 
dioniny. Rozpoczyna s i f  o d yo iag ynn . 2 i 5"/J! Najsilniojsze^ćlzia- 
lanię dioniny (isiąga się po włozeĄiu dioniny w p rosm i wielkość) 
główki ocl szpilki cło worka spojówkowego. Gwałtowny odczyn, jaki 
pu takiem za5ro^vvąiuu dioniny wyst-ipuje, ni® powinien pi"zei’tra- 

i sżąj: lekarza, lin  silniejsze oddziaływanie, tem skuteczniejsze dzia
łanie. D la  usunięcia obrzęku można założyć opaskę uciskową na 
kilku dni. Oderwanf* siatkówki leczyć - autor w.strzykiwaniaini pod- 
spojówkoAeini soli kifdionnej *  dodatkiem 0,01 do 0,02 dioniny. 
Dionina posiada własności odkażająSaW zm ożoneykrążenio w pr/.e- 

, stworach liinfktycznych spojówki i rogówki powoduje nietylko przo- 
plókanie ty™  prżóstrzeni, aie śprowadza zarazem ze sobą liinflęyfcy, 
służące dla ochrónt ustroju. Ih-zpd onerjoy^ zaćmy i jaskry stosuje' 
autor 1 - R  godzin przedtem dioninę; kokaina później dodana ww,- 
w o lu je . w czasie oporaftyi znieczuloinę zupełne. l’r/,y ciałach obcych 
w rogówce, gdy kawałek ińptalu utkw ił w miąższu rogówki i nie 
mpżpa jKrwycrotyrC ani dłutkiem ani magąfisóflu, pos|pńje-?iutor rańę 
rogówkową proszkiem dioniny. W ywołany w ten Sposób mieffio.wy 
ołirzęk rogówki powoduje rpzlnźńftimę ^tkanki rogówlcowej i łatwe 
wydostanie się na zewnątrz crała obcego. Pr/^, wrzodach rogm vki| 
w poc^tk.iwycli okresach zakażenia p - pperacyi zaćmy, pi'/^ ppli 
wierzcliownycli zapaleniacli rogówki, dziulanie^fpniny jest zbawienni-. 
W  ciężkich postaciach miąższowego zapalenia rogówki działanttfS dio
niny pozostaje ;pm  wpływu. D/.iałarjie znieczulające dioniny każe ją  
tąlcżd stosować w przewlekłych zapaffiniacli tęczówki, jagódówki 
i twai-dówki. Dr. Tieis.

Doc. S c l i o l t z :  Działanie promieni Roentgena i radu.
(.Deutsche medicinische iPoahenschri/t, Nr. 25, lbOctó- 1’orówny- 
wując działanie promienij«‘Rpntg(|nfi i radu, Sclioltz utrzyimrjgłiże 
używanie promieni radu o tyle jest, korzyitniejszein, żo można je 
st.osowąć tam, gdzijji promieniami R ŁsK e n a  nie hiożomy się dostaśf 
Arit.ot MTO-taffiu sześć przypadków tocznia podniebienia twardego 
i miękkiego, gdzie stosowania promieni radu dało bardzo dobro wy
niki. Do'tego celu autor używa i$tdu, zamkniętego w kapsułce, którą 
owija gutaperlsSą. i nasadza w miarę pot.rząbykna krótszy lub dłuż
szy drut wygięty. Oprócz jtego w przypadku nie nafejącego się do 
operacyi raka policzka po naświetlaniu radem znikły zupełnie na
cieki nowotworowe. A utor postępował w ten sposób, że przykładał 
kapsu łk i, zaw iera ją ,^  rad, do pojedynczych częS i m ó ry ^ d ; drugi 
dzień na 10 — 15 minut. Od cząąu wyleczenia ubiegło już 7« roku 
bez wystąpienia j.ikichlrolwiel^*ol)jawów pawrotu. Autor wspomina 

'jeszcze o cielcawem dośw iadc^n iu , wykonanem zaponyAsą promieni 
Riintgeiia. Pigez naświetlanie^ dolnej c z ę %  hrzuCha u świnki mor
skiej wywołał zupełną bffipłodnośó i m ikropopowo wykazał ,^4zooG 
i nękrospoi-mię“ . Nąświotłanioj.trwalo przez 280 minpt w f;iągp‘ 50 
dni. Autor wyciąga stąd wniosek praktyczny,, że możemy promie
niami X działać na narządy wownętrzne, a więc i na nowotwory 
w nich istniejąc,e bez wywołania objawów zapalnych lub o.w.rzodzeń 
w skórze ąjimąj^ N&koniec dodaje*6e udało mu się wywołać taką 

,^amą „azoo- i E jJS tó ijS rm iiB  u ^winek zipom^śj, proiai-SJii radu 
w znacznie krótszym^czasie, mianowicie przez naświetlanie po 100 
minut w ciągUjWini 20. D%'t Sa-lder.

Pro f.^ Łe  w i n. Pomoc dla robotników zajętych przy wy
rabianiu trucizn. (Deutsche midicinische Wochenschrift, NA ^  
l f m  Autor zwraca invagę, jak  mało pouczeni są robófniry, pra- 
ca jic y  prży wyrabianiu rozmaitycli trucizn, o szkodliwem icli dzia
łaniu na uśtrój ludzki i jak  wielkie niebozpiecżBństwo/tąrbNlla nich 
.wynika. Autor wylicza różnti trucizny, a, prżedewszystkienl ołów, 
który w różnych swoich połąćSeniaeh tak szkodliwie działa na 

•Austrój. Riidżi więCj by o niebezpieiMństwaeh tych pouczano, jeśli 
możliwe? już w szkole ludowej. fTe.sżESłj skutee^niejszeiu byłoby roz- 
szerżtmtei urffeetkacli tysięcy egzemplarzy broszur, któreby dokładnie 
opisywały te uiebozptetśzeństwa i ostrzegały pi-zbd niemi.

Dr. Salzer.
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Dr. W e ig e r  . Leczenie zołzo w i gruźlicy solanką.
(Mou'dtsmcktifśj^fur KinĘęrheilktinde, B . in ,  Nr. 2). Opierając §ię 
na przypuszczalnej patogenezie zolzów i istnieniu „habitną lympka- 
ticu s , starał się W itczak nadać leczeniu zolzów solankami naukową 
podstawę. Autor podawał dzieciom, używanym do doświadczeń, so
lanki (ze źródeł Goezałkowickicli, Kónigsdorff-Jastrzomb, lleiclienhal) 
rano i wieczór po V* litra, pilnując by nie wywołać wymiotów, ani 
biegunki, przeciętnie przez 4-tygodniowy okres czasu i przyszedł 
do wniosków następujących: 1) Leczenie chorych gruźlicmch so
lanką jest bezskuteczne, a mole nawęr raczej szkodliwe. D z ie S  
//'Dowalę znoszą dobrze picie solanki, okazują poprawę stanu ogól
nego, zmniejszenie skłonności do nieżytów błon śluzowych, zmniej
szenie gruczołów chłonnych w jamie nosowo-gardłowej. W yjątkow o 
tylko u nięktórjĘph dzieci objawy zołzów pozostały bez zmiany,
ii) Uzasadnienie naukowe wyników leczenia tą metodą, jak  to chciał 
uczynić Dr. Rosenberg, jest bezpodstawne, gdyż spostrzegane przez 
autora zwiększenie leukocytów w ślinie j  ustnej nie zostało stwier
dzone przez innych. Dr. Bolesław J\omo> owski.

V: Zapiski lecznicze i nowe leki.

G-onosan podają w po lild iim ^&m ato log icznej w K ilon iiw  świe
żych rzeżączkach po 03  gnn. 6 razy dziennieiffiFe r i n g. Therapie 
der Gegenwart, 1904, lipiec) obok leczenia miejscowego.i£*zegól- 
nie jednak wtedy, gdy zbyt gwałtowne objawy początkowe nie do
zwalają jeszcze na leczenie miejscowe, działa i,ś.am gonosan dosko
nale, a B e r i n g  stawia ten środek najwyżej między lekami balsa
micznymi Trzeba jednak działanie jego nadzorować, gdyż zdarzają 
się objawy uboczne, aczkolwiek rzadziej, niż po innych podobnych 
środkach. Al.

Dwutlenek wodu w leczeniu chorób skórnych i we
nerycznych. (W iener med. WocheuschrifJ, Nr. 5, 1904). Dr. M . 
O p p e n h e im  używał tego przetworu w wied. klinicę dermatologi
cznej i twierdzi, że stosowanie w rozczynie" bądź zg ęsW .o n yn feO % ), 
bądź rozcieńczonym, oddaje najlepsze usługi we»wrzodach zgorzeli.)* 
nowycb)t ł w rozpadłycb hilakaeh i w wrzodziejfflcem rtęciczeniBapa- 
leniu błony śluzowej jam y ustnej. W  innych “ nianach(fchorobowycli 
skóry i błon śluzowych nie skutkuje fŚ Ł O f vvj*c.ęj od używanych do
tychczas środków. W  grzybicach skórnych (favus,;h’erp^s Igjtąąrans 
i t. d.) należałoby czynić dalsze próby. Baschkopf.

Leczenie gośćcowego zapalenia stawów podskórnemi 
wstrzykiwaniaini jodypiny. ((Fherdpie d. G$g., kwiecień 1904)? 
D r S 'c 'b u s t e r  zwrócił już dawniej uwagę na wpływ lecź.uicż} pod
skórnie zastosowanej jodypiny, opisując przypadek wyleczenia rwy 
kulszowej urazowego zapalenia stawu biodrowego. Obecnie, gdy 
najrozmaitsze sposoby leczenia zawodzą, leczy on tym sposobem 
zapalenie gośćcowe stawów, wstrzykując codziennie lub co 2— 3-ci 
dzień 2 5 °L  jasną jodypinę w bezpośrednie sąsiedztwo miejsc zaję
tych, t. j. wszędzie, gdzie można skóĘg unieść. Te wstrzykiwania, 
obejmujSEg 10— 20 Hm ., należy robić o ile możności.jak najbar
dziej bezgnilnie. Stwierdził on po tełth leczepiu takie polens-zehie, 
a n ie m  i wyleczenie, iż zachęca do próbowania tego sposobu jako 
skutecznego w ciężkim gośćcu śtawowyfli', opierającym się zwykłym 
środkom. Spotykamy jsję tu wprawdzie niekiedy, jak  bywa w ner
wobólach, tylko z pizemijającern polepszeniem; godzi się jednak za
stosować te wstrzykiwania, gdyż mają one przed wownętrznem sto
sowaniem jodu tę zaletę, iż działają nietylko ogólnie, lecz także 
miejscowo, rozwijając wpływ odżywczy, wzmacniający, skutkiem czego 
można ich używać także u bardzo wyniszczonych! chorych, gdzie 
podawanie jodu na wewnątrz jest przeciwwskazane. Baschkopf.

Znaczenie przetworów garbnikowych w leczeniu cho
rób jelit u osesków. (Deutsche Aergle Ztg ., Nr. 5, 1 9 ® .  Dr. 
M . K . P r e i s s  przeprowadził badania porównawcze co do wartości 
leczniczej nowszych przetworów garbnikowych w cierpieniach prze
wodu pokarmowego osesków, ^ gz .fs te ] niestrawności jelitowej sku
tkowała tylko tanalbina i to wtedy- tylko, jeżeli podauo poprzednio 
środek nrzerayszczainc,v (o le j3t i-ączjftkowJS Lepsze wyniki osią
gnął autor w Rastrem i przewlekłem zapaleniu je lit. I  tu oddawała 
taoalbirjjT bardzo dobre usługi; tanoform działał dobrze tylko u dzieci 
starszych. W  nieżycie je lita grubego zawiodły wszystkie te środki. 
Także, >v Tholerze dzNfcęgffj i osiągnął .autor dobre wyniki^ stosując 
tannlbinę. w połączeniu z kaloiiielem; tanoform okazal^Się skute
cznym u dziA* starszych. W  biegunce gruźliczej uzyskano zawsze 
polepszenie przy pomocy tanalbinjsjj podczas gdy tańoform i w tych 
przypadkach skutkował tylko u dzieci starszych. Baschkopf

V I .  Kongres internistów niemieckich w Lipsku 
(i8—21 kwietnia 1904 r.)

Zestawił

Dr. Henryk Pisek.

I. M a r c h a n d  (L ip s k )  (lJi ® w s j y  r e f e re n t ) :  O  m i a 
ż d ż y c y  t ę t n i c .  P o g l ą d y  sw o je  n a  tę s p r a w ę  c h o ro b o w a  
o k re ś la  a u to r  w n a s t ę p u ją c e j  fo rm ie :  W s z y s tk ie  z m ia n y  c h o 
ro b o w e  w t ę tn ic a c h ,  k tó r e  p ro w a d z ą  do ro z le g ły c h  i g u z o 
w a ty c h  z g ru b ie ń  ś c ian  tę tn ic  szczeg ó ln ie  ś c ia n y  w e 
w n ę t r z n e j .  s k u t k i e m * c z e g a  r o z w i j a ją  się s t a n y  z w y r o d n ie n i a  
( z w y ro d n ie n ie  t łu szczo w e  z sw em  n ą s tę p s tw ą m i) ,  s t w a r d n i e 
n ie  i z w a p n ie n i e  w łą c z n ie  z w a p n ie n ie m  v ra r s tw y ? s ro d k o w e j ,  
—  n a le ż y  z a l ic z y ć  do ogó lne j  m i a ż d ż k ę y  tę tn ię .  — C a ła  
ta  s p r a w a  c h o ro b o w a  je s t  z w y ro d n ie n i e m ,  p o m im o  że w je j  
p rz e b ie g u  p o ja w ia j ą  się w  częsrci z m i a n y  z a p a ln e ,  w  części 
zaś  b u ja n i e  t k a n k i .  Samoisfafiy p rz ę g B  w a r s t w y  ś r o d k o w e j ,  
zarów no; j a k  i k i ło w e  z a p a le n ie  ś c ia n  tę tn ic ,  ś r e d n ie g o  i d r o 
b n e g o  p r z e k r o ju ,  n a le ż y  od d z ie l ić  .od s p r a w y  m ia ż d ż y c o w e j .  
B u ja n i e  t k a n k i  łącz n e j  w  w arstw ie, w e w n ę t r z n ę g je s t  w p rze 
b ieg u  z w a p n ie n ia  tę tn ic  p r z y r o d y  p rz e ro s to w e j ;  —  p rz y r o s t  
n o w y c h  e la s ty c z n y c h  p ie r w ia s tk ó w  tw o rz y  się d r o g ą  ro z 
sz c z e p ie n i" ;  p o d c z a s  gcly w  s p r a w a c h  p rz e w le k lo -z a p a ln y c h  
włófcna p o w s ta ją  w ' t e d o b n y  sposób , j a k  w tk a n c e  b l i z n o 
w a te j  (Jores) .

M ia ż d ż y c a  tę tn ic  j e s t  w  p ie r w s z y m  rz ę d z ie  im ś tę p s tw e m  
m e c h a n ic z n e g o  z a d z ia ła n ia  n a d m i e r n i e  zw ię k sz o n e j  ^ c z y n n o 
śc iow ej)  p r a c y  tę tn ic ,  — p rz e p e łn ie n ie  k r w ią ,  w zm ożfm e 
p a rc ie ,  —  łą c z n ie  z w p ły w a m i  n i e k o r z y s tn y m i ,  w y n i k a j ą 
c y m i  z o g ó ln y c h  z a b u rz e ń  w o d ż y w ie n iu ,  s p r a w  z a k a ź n o -  
z a p a ln y c h ,  dz ied z iczn o śc i  i t. d —  Z w a p n ie n ie  tę tn ic y  g łó 
w n e j ,  z a j m u ją c e S z e z i S ó ln i e j  w a r s t w ę  ś r o d k o w ą  i j z ^ v n ę t r z n ą ,  
j ®  w w ię k sz e j  liczb ie  p i z y p a d k ó w  p o c h o d z e n ia  k i ło w e g o ;  
n i e k i e d y  r o z w i j a ją  s ię  t a k ż e  o g n i s k a  k d a k y w e , ja t o l i  n ie  n a 
le ż y  u ż y w a ć  o k re ś le n ia  „ k i l a k o w y “ n a  o g ó ln e  zg ru b ien ie !  
warstwfcy w e w n ę t rz n e j ,  lecz  „ z w a p n ie n ie  tę tn ic  m o d z e lo w a te “ 

■(schwłpligp AortensMeroW) lu b  aortitis, mesaortitis productiva 
(JKiari. —  P r a w d o p o d o b n e m  je s t ,  ż e j tep raw a  c h o ro b o w a  na - '  
g a b u j e  w p ie rw s z y m  rzęd z ie  części e l a s ty c z n e  w a r s tw y  w e w n ę 
trzn e j  i ś r o d k o w e j  tę tn ic .  Z w y r p c L n ie h ie s k ła d n ik ó w  e l a s ty c z n y c h  
p o c ią g a  z a ? s o b ą  w zm o żo n e  n a p ię c ie  ś c i ą n y  J tę tn ic , )*  k tó r e m u  
j e d n a k  p rz e c iw d z ia ła ć  m oże  z g ru b ie n ie  w a r s tw y  w ew n ę trzn e j]?  
roz la n e  z g r i tb ie n ie j4 T h o m a )  fijoże m m c z n a c z e n ie  w y r ó w n y -  
w a ją c e .  — k p u iz o w a ta  m ia ż d ż y c a  (KnotigefcArterip.nslclerose) 
o k a z u je  p rzed ew szys tk ie jp i  t y p  z w y r o d n ie n i a  i w |v ływ a b e z 
w a r u n k o w o ' , s z k o d l iw ie  n a  śc iśm y tę tn ic y .  —  Z a p a t r y w a n i e  
T h o in a ,  że z g ru b ia n ie  w a i s t w y  w e w n ę t rz n e j  jęĄt n a s t ę p s tw e m  
zw o ln io n eg o  p r ą d u  k r w i ,  n ie  w y t r z y m u je  k r z y k i .  —  Z w a 
p n ie n ie  w a r s t w y  ś ro d k o w e j  tę tn ic  k o ń c z y n  E szc z e g ó ln ie  d o l 
n y c h )  różn i  s ię  w p ra w d z ie  p od  w z g lę d e m  a n a to m ic z n y m  od 
z w y k łe j  m i a ż d ż y c y , —  ł ą c z y  się j e d n a k  c z ę s to k ro ć  ^ z g r u b i e 
n iem  w a r s t w y  w e w n ę t r z n e j .  —  Z e  s t w a r d n ie n ia  t ę tn ic  k o ń 
c z y n  n ie  m o ż n a  w n io s k o w a ć  o j a k o ś c i  tę tnj.cy g łó w n e j  lu b  
i n n y c h  n a c z y ń .  —  Z  m i a ż d ż y c ą  n i e r z a d k o  ł ą c z y  się p r z e 
ro s t  lew ej k o iro sh g  © ' c a ,  j a k o  o b ja w  z w ię k s z o n y c h  o po rów  
w k rą ż e n iu .  —  Z a m i a s t  d o ty c h c z a s  u ż y w a ń e j  n a z w y  propcR, 
n u je  a u to r  „ a t l i e r o s k le r o i s “ lub  „ sk l ty to ^ th e ro s ish

R  o m  b e  rfg (K o re fe r e n t)  ( M a r b u r g ) : Z m n ie j s z o n a  e l a s t y 
c zn o ść  s tw a r d n ia n y c h  tę tn ic  j e s t  n a js z k o d ł i  w sz y m  c z y n n ik i e m  
d la  k r a ż e n i a |  — p rz e s z k o d a ,  któioą t y l k o  t ę t n i a k o w a te  ro z 
s t r z e n ie  w y rów u m ć z d o ła ją .  D a l s z y m  h a m u lc e m  d la  p r ą d u  
k r w i  j e s t  w ą z k ie  św ia t ło  z w a p n ia le j  tę tn ic y .  —  T e  z w ię 
k s z o n e  o p o ry  w k r ą ż e n i u  n i S n a  t y p o w o ’ s tw ie rd z ić  w  p r z y 
p a d k a c h  n a d m i e r n e j  m ia ż d ż y c y  g b lą z e k  t ę t n i c y  p łucne j , ,  —  
rz a d k o  z re s z tą  się p o ja w ia ją c e j .  — Odnośnifei d ą ; o gó ln eg o  
k r ą ż e n i a  k r w i ,  n ie  p ro w a d z i  z a z w y c z a j  z w a p n ie n i e  d o  z w ię 
k s z e n ia  op o ró w  d la  lew ej k o m o r y  s e r c a ? —  s p r a w a  b o w iem  
c h o ro b o w a  n ie  n a g a b u j e  ca łe j  sieci n ic z y i ) .  M ie rn y  p rz e ro s t  
lew ej k o in a r y  s e r c a  możnii  w y k a z a ć  w  p rz e b ie g u  m i a ż d ż y c y
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ao c ty ,  ''jeźli u ie  j e s t  t ę tu ia k o w a to  ro z sze rzo n a .  —  ib k u tk iem  
m i a ż d ż y c y  k r ą ż e n i e  j e s t  d a le k o  w y że j  u p o ś led z o n e  p o d czas  
r u c h u ,  an iże l i  w  s p o c z y n k u ,  —  s tw ie rd z ić  to m o żn a  w t ę 
tn ie  i w d z ia ła n iu  n e r w ó w  n a e z y n i o - r u c n o w y c h .  W sró t l  Ehft* 
ró b  p o sz ć z e g ó ln y c h  n a r z ą d ó w ,  n a jc z ę śc ie j  p o ja w ia ją  się z m ia n y  
w se rc u  pod p o s ta c ią  p rz e w le k łe j  n ie d o m o g i  m ię śn ia  s e rco 
w ego ; —  częs to  m o ż n a  s t w i e r d z i s ! z w a p n ie n i e  tę tn ic  w ieńco
w y c h  s e r c a ;  w oźne  m ie js c e  iz a jm u je  t a k ż e  d u s z n ic a  bo lesna  
(angina pectoris). W  ro z p o z n a n iu  ró ż n io z k o w e m  m ię d z y  
z w a p n ie n i e m  a o r ty ,  a  tę tn ia k iu m ,  n a tę ż y  z w ró c ić  u w a g ę  na 
o b ja w y  u c i s k o w e  i p rz e m ie s z c z e n ie '  n a r z ą d ó w ;  —  d la  wor- 
cssastych tę tn ia k ó w  p rz e ś w ie t l a n ie  n ie  j e s t  bez z n a c z e n ia .  —  
S k u t k i e m  m i a ż d ż y c y  tę tn ic  n e r k i  o k a z u j ą  sk ło n n o ść  do prze-  
w le k ło - łą c z n o l k a n k o w y e h  z a p a le ń ;  —  o b ra z  tegSP cierpifetiia 
b y ff i i  z a z w y c z a j  z a k r y t y  r e g u l a r n ą  rze k o m o ,  n iedom oga, w y -  
b i t n i S p r z e r o s ł e g o  m i ę ś n i a 1 s e r o w e g o .  —  Z  o b ja w ó w  nyózg™ 
w y e b ,  p o j a w ia j ą c y c h  się n a  tle  z w a p n ie n ia  tę tn ic ,  n a j c z ę s t 
sze  są do leg l iw ośc i  neuraVteniczi5?, p r z e ę h o d z a c e j z a s e m  w z a 
b u rz e n i a  p sy c h ic z n e .  —  C ie rp ie n ia  z m y s łó w  i p rz e w o d u  p o 
k a r m o w e g o  z d a r z a j ą  się s to s u n k o w o  rz a d k o ;  i n t e r e s u j ą c e  są  
n e r w o w e  z a b u r z e n i a  w  k o ń c z y n a c h ,  z k t ó r y ć h  n. p. o k r e 
so w e  c h r o m a n ie  (claudicatio intermittens) inoże b y ć  z w ia s t u 
n e m  zgorzel i .  —  YV sze reg u  c z y n n ik ó w  e ty o lo g io z n y c h  stoi 
n a  p ie r w s z e m  m ie js c u  n a d m i e r n a  p r a c a 1 m n ie j  lub  w ięcej 
o d p o r n y c h  śc ian  n a c z y n i o w y c h , n a s tę p n ie ,  <3ook l i r y c z n y c h  
w y s i łk ó w ,  w p ły w y  jie rw o w e .  w re sz c ie  a lk o h o lM ty te ń ,  k a w a  
i h e rb a ta .  M ia ż d ż y c a  n ie  j e s t  z m i a n ą  s t a rc z a ,  lecz  cierpię,-ł 
niemy porw s ta le m  n a  t le  z u ż y c ia  t k a n e k ,  w y S tę p u ją e e m  dalek-ę 
w cześn ie j  u  m ę żo z y n ,  -'aniżeli u k o b ie t .  W lecz en iu  n a leż y  
z w ró c ić  u w a g ę  n a  'd o s ta te c z n y  i p o k r z e p i a j ą c y  sen ,  wybór* 
o d p o w ie d n ic h  so la n e k ,  o g ra n ic z e n ie ,  —  ale  n ii#  z a k a z ,  — 
a lk o h o lu ,  ty to n iu ,  k a w y  iub  h e r b a t y .  W  o d ż y w ia n iu  u m k n ę  
p rz e w a ż n ie  m ię s n y c h  i k o r z e n n y c h  p o tr a w ,  w z g lę d n ie  p r z y 
p r a w ;  —  d o w ó z  p ły n ó w  m a  b y ć  o g ra n i c z o n y  p rz y  is tn ie 
j ą c e j  s k ło n n o śc i  do o b rz ę k ó w ,  u w ag a  w re szc ie  n a  w y p r ó ż n i e 
n ia .  Z e  ś r o d k ó w  a p te c z n y c h  z a s łu g u je  n a  w z m ia n k ę  jo d ek  
p o tasu ,  k t ó r y ,  —  u ż y ty  prz&ż d łu ż s z y  czas  —  wywie-fta p o 
m y ś ln y  w p ły w  w p ie r w ś z y c h  o k r e s a c h  c h o ro b y ,  szczegó ln ie j  
w  o b ja w a c h  m ó g o w y ę h ,  d u s z n i c y  b tf lesncj,  le k k ie j  n ied o -  
n fódze  seitó-a i t.  p . , z m ia n  atoli a n a to m ic z n y c h  n ic  zdo ła  
u s u n ą ć .  N a j le p ie j  d z ia ł a ją  m a ł f f d a w k i :  0 '5 0  3 ra z y  d z ie n 
nie. I n n y c h  s k u t e c z n y c h  ś r o d k ó w  niema;*, n i t r o g l i c e r y n a  d z ia ła  
ty lk o  o b ja w o w o .  P rz y B z u i ia n a e k  w  s e r c u  s to su je  się n a p a r 
s tn ic ę  i nstroph<mtus“ w m a ły c h  daw k % ęh  u o so b n ik ó w  4 0 — ®  
le tn ic h ,  t a k ż e  k ą p ie l e  n a s y c o n e  k w a s e m  w ę g lo w y m  w y w ie 
r a j ą  s k u t e c z n y  w p ły w .

I I I .  G e i :sból<dk -(M onach ium ): P r a k t y e z r i * e  z n ł jp  
n i e i n i e r z ' e n i a  p a r c i a  k r w i .  Z d a n ie ih  1 m ó w c y

z m ia n a  w p a fc iu  m o że  bjy'ć-;dwojakie|>'0 ro d z a ju :  p rze jśc io w a  
i t r w a ła .  D o p ie rw sze j  n ah  ż ą  z m ia n y ,  p o ja w ia j ą c e  się w p rz e 
b ie g u  c h o ró b  z a k a ź n y c h ,  szczegó ln ie j  'g ru ź l ic y ,  w w z r u s z e 
n ia c h  u m y s ło w y c h ,  po u ż y p iu  ty to n iu ,  a lk o h o lu  i t. d . .  —  
w y s i łk i  f izyczn e  łą c z n ie  z a lk o h o le m  p o d n o sz ą  p a r c i e  d a le k o  
s i ln ie j .  T r w a łe  w zm o żon e  partf ie  p o ja w ia  się w p rze b ie g u  
m ia ż d ż y ć y  tę tn ic  i p r z e w le k ł e g o ! ś ródm iaższctw hgb z a p a le n ia  
n e re k .  N a s tę p n ie  o p is u je  a u to r  o so b l iw y  zb ió r  o b ja w ó w ,  
k tó r y  u w a ż a  ja R o ^ s a m o is tn ą  p ó ś tae  c h o ro b o w ą ,  z n a m i o n u ją c ą  
się n a d m i H n ą  p n l i ę y te m ią :  w  r o z m a i ty c h  teg o  ro d ź  iju p r z y 
p a d k a c h  n a l ic zo n o  6 11 m i l io n ó w  cfcejfwonycih C ia łek  k r w i
Z e w n ę t r z n i e  odznacza"  się tch c ie rp ien ie  n a d z w y c z a j  c z e rw o n a  
s k ó r ą ,  szczegó ln ie j  n a  tw a r z y ,  k o ń c z y n a c h  i b a d a n iu  d o 
s t ę p n y c h  b ło n ac h  nlu zow yc ii ,  w re sz c ie  ró ż o w ą  s i a tk ó w k ą ,  
l l e in ó g lo b jn a  k rw  i w ym jai 1 4 0 — 15O°/0. Z a ró w n o  tę tn ic z a ,  j a k  
i ź y ln a  kfe|w o k a z u je  t e j s a m e  z m ia n y .  P o m i a r y  parcia, k rw i  
dirfy b a rd z o  I  w y s o k ie  w a r to śc i ,  k tó r y c h  in n e m  c ie rp ie n ie m  
w y ja śn ić  n ie  z d o łan o  GjtiisbOck d e m o n s t r u j e  j o d p ę g o  z t a 
k ic h  c h o ry c h .

I V .  E  r  b ( l leiclejfiierg): U  k  r  ęę-ę o w c c h r.ó in a n i  e n a  
t l e  m i a ż d ż y c y  t ę t n i e c ,  J a k o  w c z e s n y  z w ia s tu n  zgorze l i  
p rzedstafw ia  to^cierpie-nie^ z n a m i e n n y  o b raz :  ro zp o z n a n ie  j e s t  
ł a t w e j  —  n a j w a ż n i e j s z y m  i c h a r a k t e r y s t y c z n y m  o b ja w e m  
j e s t  z u p e łn y  b r a k  lub  z n a c z n e * o s ł a b i e n i e  tę tna,sgtbpiiwego,

zazw ycza j na o b yd w ó ch  k o ń cz yn ach . ato li n aw e t p rz y  zu
pe łnym  b rak u  tętna n ie  tętn ice w  (jjj^fńści n iedrożne, lecz 
okuzująjr zawsze bodaj d robne św iatło . C ie rp ie n ie  w ystęp u je  
(lah lco częściej u męźfezyzn — w skazu je  nu to w łasne  do
św iadczen ie  aut-óra i p rz yp ad k i, podane w  p iś in ien iuettv ie : 
E r b  spostrzhgĄ-ł w c iąg u  la t 4-5 razy- u m ężczyzn, a t u  k o 
b ie ty ; —  lite ra tu ra  p H la je  120 p rz yp ad k ó w , tyo ząeyęh  się 
mężczyzn,, d. .7  u kob ie t; w Jf2 7®/* -można by (u stw ierdzić^ 
k iłę , _również i a lkoho l n ie o d g ryw a ł w ażn ie jszej roli w etyo- 
1 jgjfii natom iast ty toń  zdaje  pię mje.ć pew ne znaczen ie. W ie lu  
ch o rych  by ło  n ad z w ycz a j s iln ym i p a la c z a m i; —  w  j ik  i zaś 
spOsólr tytoń  w yw ie ra , swój sz k o d h w y  w p ły w , do tychczas 
nie w y jaśn io no . -

V  E r b  ( j im .)  ( H e id e lb e r g ) : M  i a ż d ż y  c a t ę t n i  c 
u z w i e r z ą t ,  w j  w (liiaua.a d i- d m  d G a w i a d e z a l  n a .  
A u to r ,  c j icąc  w y w o ła ć  s z tu c z n ą  m ia ż d ż y c ę  .tętnic, w s t r z y k i 
w ał w spó ln ie  z p ro f  N is s lem  w ż y ły  u szne  k r ó l ik ó w  ro z e z y n
1-: 100Ó adrciWiliny. Po fi t y g o d n ia c h  można, l iy ł i j ' s tw ie rd z i ć  
ro z lan e  z w a p n ia le  z g ru b ie n ie  n a c z y ń ,  p o d czas  g d y  in n e  n a 
r z ą d y  z m ia n  n ie  o k a z y w a ły .  U  j e d n e g o  k r ó l i k a  z w ię k s z a n o  
ta k  (bibule s to p n io w o  d a w k ę ,  że w p rz e c ią g u  2 inicsięcsy- 
o t r z y in a lo  z w ię rzę  16 c m s a d r e n a l i n y :  b a d a n i a  p o śm ie r tn e  

K k k y k a z a ło  o b o k  j e d n e g o  ' /A gn iska  u d a ro w e g o  w m ó z g u  (za  
ż y c ia  b y ł  n ie d o w ła d  k o ń c z y n ) ,  tc tn iak ow at.e  ro z s z e rz e n ia  
a o r tv ,  z w a p n ie n ie  j e j  śc ia n ,  z a ró w n o  ja k  i in n y c h  tę tn ic .  
D ro b n o w id ę w c  b a d h n ie  jes t  j e l c z e  w t o k u ;  z w y r o d n ie n i a  
t łu sz czo w eg o  d o ty c h c z a s  n ie  s tw ie rd ź  mn, n a to m ia s t  w y b u 
jałości na  w e w n ę t rz n e j  ścian,ic, n a c ie k i  i z w a p n ia l e  b la s z k i .  
N a p o d s ta w ie  ty c h  w y n ik ó w  mpźm ijpowiedzijy}. ż e j i n l r e n a l in a .  
fiO(,laKiaj|śi'ódżylnie, s p r o w a d z a  z m i a n y  we w s z y s tk ic h  tę tn i -  
cacli u s t ro ju ,  p o d a k n e  do zw ap n ien ia .  tę tn ic .

V I .  >;'tr*r o d e 1 (N a u h e im ) :  W a r t o ś ć  o z n a c z a n i a  
p a t o  i a k r w i  w  l e c e n i u  m i a ż d ż y c y  t ę t n i c .  J a k 
k o lw ie k  nie we -Wszystkich p r z y p a d k a c h  z w a p n ie n ia  tę tn ic  
s tw ie rd z ić  się d a  wzmo.żóno p a re r a  k r w i ,  to p rzec ież ,  ób ja  w 
tdn  w z b u d z a  c,ui n a jm n ie j  p o d e j r z e n ie  ,na i s t n i e j ą c ^  s t w a r 
d n ie n ie  tę tn ic ,  n ' tAiszczę,gólniei w ty c h  p r z y p a d k a c h  w k t ó 7 
ry c l i  i s tn ie je  m a rs .k o | j |  n e rk i .  N ie m a  w p ra w d z ie  śro .dków, 
k tó r e b y i  t r w a le  z m n ie j s z a ły  p a rc ie  k r w i ;  z a le c a  się j e d n a k  
u re g u lo w a n ie  sp o so b u  ż y c ia  ,;&h,orycli i w y k i  uty.en.ie c z y n n i 
k ó w . nrow adząę /^c l i  do. częs teg o  w zm o ż en ia  p a r c i a ;  jod i p r z e 
tw o r y  azo tu  n ie  wielb z d z ia ła ją :  p r z y  p o w ik ła n iu  z n ie d o m o g ą  
s e r c a  d o b rz e  s k u t k u j ą  m a łe  d łuże j  p o d a w a n e  d a w k i  n a p a r 
s tn ic y ,  w re szc ie  m ię s ie n ie ,  kąpigftSj' g im n a s t y k a ,  m e to d y c z n ie  
p r z e p ro w a d z o n e ,  w p ły w a ją  IjSorzystuie. A u to r  ostrzega, p rzed  
w y s y ła n i e m  do  w ód ty c h  c h o ry c h ,  u K tó ry c h  ż a d n y m  i n 
n y m  ś r o d k ie m  nfe o s iąg ń ię to  p o p ra w y .

V I I .  B a l i r d t  (L ip s k ) :  M i a ż d ż y c a  t ę t n i c a  u b e z -  
p i e c z e n i a m i  Łym  i e W śró d  u b e z p ie c z o n y c h  na. ż y c ie  
w l ip sk ie m  T o w a r z y s tw ie  u b ezp ie czeń  w y n o s i ł a  ś m ie r te ln o ś ć '  
s k u t k i e m  z w a p n ie n ia  tę tn ic  i c h o ró b  n a s t ę p o w y c h  ( fu la r  
se rc a ,  p rź ę ó d e k le  c h o ro b y  se rca ,  u d a r  m ó zg ó w y , '  ro z m ię k 
czen ie  m ózgu ,  zgorze l  sra.rSSa) w o s ta tn ic h  I 1 la t a c h  22°/o 
w s z y s tk ic h  p r z y p a d k ó w  śm ie rc i ,  p a łczas  g d y  s k u t k i e m  
g ru ź l ic y  . t y l k o  7 % .  O i!e ta ostatnie, o k a z u je  z iipćzny., .spadek 
śm ie r te ln o śc i ,  p r z ^ z w a p n i e n i u  w y s tę p u j e  znaczny  w zrost .  
K iła  n ic  o d g r y w a  w y b i tn e j  roli,  s a m  zaś B i ih rd t  n ie  p r z y 
pisuj); i w ie lk ie j  w agi ty m  obliczeniom*, k tó r e  z re s z tą  t y e z ą  
się tylk< j e d n e g o  to w a r z y s tw a  (C. d. n )

  —

VI I .  Sprawy Towarzystw lekarskich. 
Towarzystwo dennat,o logiczne krakowskie.

Protokół z posiedzenia zwyczajnego odbytego dnia 19 maja 1904 r.
PoMdczyUn.u i pi-zyjęcm protokołu z poprzer.liiiiigo posiedzenia 

przedstawia kol. B o r z ę c k i  i:horą z zapaleiiiftiu dziąseł i nielicznymi 
pęcherzk-tni na,tS,kói(ze tut .wia. Gdy chora prAybyia do oddziału, stan jamy 
usstnfy byt i m M n ie  gorszy; wielka holssność- dziąseł utrudniała, chorej 
jeilzęnie, a  nerwobóle w twarzy nie uslaw aty• zupełnie. Ponieważ ob-
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jawy t« pr/.y lućzsniu ogólnem i triiejs?Ówem nie Wstępowały, a  odży- I 
wionie chorej balfizo podupadło, wwkortano wyjęcie całego sztAcgtćzę- 
bów, chociaż stan samych zębów był wzfflęflnie dobry. Po wyjęciu zę
bów nastąpiło polepszeniu, chora mogła więcej j e s c y  s H 9  a zmiłiny 
W jam iM uslnej  i na Skórze zaczęły powoli ustępować. Kol. B o r z ę ę k j  
waha się w tym przypadku między rozpoznaniem pęcherzycy,.IKsprawy 
zakaźnej,  spowodowanej przez wrzodliwe zapalenie jamy ustnej. Wd y-  
sknsyi kol. R e i s s  wyklucza pęcherz-.ycę ze względu na polepszenie, za
szłe po wyjęciu_ zębów. Następnie przedstawił kol. B o r  z jpt: k i dn-rogt' 
u klórego nowotwór,-wyeboćjzący z podniebienia, zajął migdałek p raw y  | 
i podsiawę języka, sprawiając, wskulek tego ssnaćzne tnidriości w po
łykaniu Wreslfcie prztpslawił kol. B o r z ę c k i  dwa  przypadki kiły pó- 

tźnej dziedzicznej u chłopca, ItUolniogo i dziewczyny J 7-Ietniej.
Nwatępnie kol. R e i s s  przedstawił priyypad.ak M erw lw m ii (m  

bahicles) u chłopca 9-letnięgp., Zmiany-znajdują sję tylko na Iow oj j o-  
łowie ciała, „HĆtet-odermw. heuiilaieralis*, a minnowŁiei-': jedno ognisko 1 
bar izo niewielkie ną powiece górnej lewego oka;  drugie większe w po- 
sta< i próstokąliiiigo odcinka w okolicy sutka lewego, wnoszeń rozlegle 
zmiany na ramieniu i przedramieniu lewem w postaci 'szerokich pasm- 
Cała kończyna górna lewa je s t  znacznie chudlśza od prawej Kol. R e i (s s  
ma j ja in iar  ziratosowaćj elektrolizę ogniskowej (metodą Droccjua) z na
stępowym przykładani,un w tych miejscach dobrze przylegających pla
strów rtęciowych, wewnętrznie zaś przetwory arsenu.

Wjdalszyrn ciągu przedstawił kol B e i ś s  przepadek niezwykłego 
umiejscowienia strupina woszczyuowatogp, mianowicie dwiA ogniska 
tegoż na gusbietnej Atronie przedramienia p r a w E o  Badanie mikrosko
powe wykazało obecność grzybka Schonlenia.

Następnie przedstawił kol. R o i s e j  chłopca czteroletniego ze z m ia 
nami na stopach i dłoniach w postaci bardzo znacznego rozlanego 
zgrubienia i zrogpwacmia naskórka. Kol. R e i s s  rozpoznaje w tym 
przypadku: h/fpcrkePatosis p a lm aem an u s etp lan tae  ped. conyenita. W dal
szym ciągu przedstawił kol. R e i s s ehjrtfgn ze zmianami w jainie ustnej, 
piTypouiinającemi slom atitis m erew iabis i nielicznym, guzkami ó sinem 
zabarwienie ccntralneni na obu 'kończyna h dolnych po Atronie wy- 
prostnej. Wywiady wykazują,  że chory przed przybyciem do kliniki 
miał dreszcze i go racz ę Kol. R e i ś * s  rozpoznaje: erf/ikema multifonne 
ffysmiatiiwm  (Hebra) z analogicznym zajeskun blon.ąlujkewych. Nastę
pnie przedstawił kol. R e i s s  przypadek icMhyóąi^ser^peiiHlfa tm wersdlis 
ęiTiae.znegcJstoppia u chłopca 1 Ż-latnielo.

Wresz.cie przedstawił kol. R e i s s  wynik poleczeniu tocznia czę
ści chrzestnej npsa (htpns ivm id((gŁ  zapomocą biffinu. Wynikłby! bar- 
dzpj doljry ; brak zupełny gijzków po obserwacyi Lrzeclimieśięcznoj, jako 
też brak wszelkich nacijeków w partyach obwodowych.

,Na tem posiedzenie z.amknięto. 1 ■ ifSekretarz Ih \  Stopeeukshi-.

V II I .  Wiadomości bieżące.
Kruków, dniu 2H lipca. I

*  Unia 16 lipca odbyło się uroczyste odsłoftięcie pom nik a ' LAft- i
s be u r a  w Paryżu na » Place de Rretęuil.c, w obec przedstawicieli Aka
demii Uniwersytetu i licznych tłumów gości zaproszonych^ Prezyden
tem Republiki tajłcaele. Postać największego geniusza, reformatora 
metryc.yny i higieny w XlX?"wielai. żostHła wykuta w liiaiym maiiim- 

jjze, z głową wzniesioną i okiem zwróconem ku prochoiń największego 
zdobywcy świata, złożonym pod kopułą katedry Inwalidów. R ysy  po
stumentu uderzają podobizną. Mniej m u  do twarzy w tej szacie s « i r -  

'tora, w której go nigdy niijL zaszycia nie widliał. U podstawy w czwo
roboku historya odkryć P a s t e u r a ,  um iojęttue j artystycznie zebrana 
w całość;  z boku anioł śmierci korzy się przed potęgą wiedzy, a chło- 
pibtpashisze swobodnie gra na fujarce. Warto* przytoczyć parę wy
jątków Vm-qw, które w-ygłósu-eiio:

„Prometeusz wiedzy jasne  rsMpil światło na ciemności, jakie 
panowały w biologii współczesnej.  Zto zwalczył zfcm, S t o s u j ®  doń 
sńyi&ywego ustroju, zmniejszając, stopniując jego moc i zmieniając 
szkodliwe jego chutilanie na ochronę ustroju od zarazka."

Grancher, towarzysz ostajji icą Walk i prac P a s t e u  (<i nad 
Uczepieniem wścieklizhy, piizyioczij ki lka wierszy wspomnienia, po- 
świponggt), przez P a s t ę  ur.a słyiiiiejnu chemikowi 'Jrt B. Dumasowi 
w r. 1889:

„Pomięday., ludźmi wielkiej wiedzy są jedni, którzy, zagłębiając 
się w studyach, m a ją  dla ogółu rodzaj politowania lub pobłażliwej

ironii, fjfle dbając o jego opinię, zw racają  się do szczupłego kółka 
uprzywilejowanych. A gdy i to kółko ich opuści, wystarcza im zagłę
bianie się we. własnej jaźni".

' „S ą ' jed n ak  i inni. którzy umieją cicho praiovv/łć. lecz umieją 
i slAć na szerokich podstawach. Po za pracami własnemi, którHiin za
pewniają pamięć u potomności, czują oni i myślą wspólnie z całem 
żyją- em społocżeństwem i sć.r?;e mają otwarte na ogólnoludzkie uczu
cia. S ą  lo podpory duchowe narodu".

„Są , je szcze  inni, którzy zwalczają utarte foffńuiki, ażeby w pro
wadzić nowe własne myśli. Życiem dla nich walka i zwycięstwo idei, 
dla której walczą; lulaj jak gdyby mówił o sobie."

E , U m y s t  P a s t e u r a  nie rozumiał formułek. W sad z ie  wprowa
dzał krytykę o j J R m  .spostrzeganych faktach, Reforńirąwał chemię, 
biologio, wreszcie medycynę A reforma ta sięgła odrazu do podstaw. 
Pomijając odkrycie zarazków i ważne stąd wyniki dla /zapobiegania,— 
P a s t e u r  dowiódł na przykładzipszarazka wścieklizny, że możiH nań 
oddziałać już po wn-knieriu do ustroju. Tego nikt przed P a s t e u r e m  
nic przewidywał i tę myśl zwaleSali z początku najwięksi jego zwolen
nicy, z wyjątki"m Charcota, Vulpiana, Dujardin-Beametza i Brouardela. 
Aż wreszcie walka Skończyła się zwycięztwem: — wszyscy; musieli 
uznać powagę faktów sjSostrzeganyeh przez Pa's-t e u r a , potwierdzo
nych przez Kc-misyę angielską z Jairi&śphigetnm na czele. Tuż zatem 
powstały pracownie w Ameryce, Warszawie, Odessie, Neapolu i po
twierdziły myśli mistrza."

Trzeba jednali przyznać, że zasługi wjelkiego badacza, jeżeli
i zostały ocenione, to jednRj pamięć o nich za słabo się uwidoczniła
podczas uroczystości. Przybyli prawie wyłflŁnie Francuzi; jeden 
przedstawiciel z Niemiec, kilku z Belgii,Będen z Anglii. Wieńće nade
sła l i :  z Węgier Zakład, Pasteurowski. z Niemiec Towarzystwo wfltery- 
narskie. Natomiast trzy wieńce polskie: od Komitetu narodowego (jako 
składkowego), od Uniwersytetu Jagiellońskiego i od miasT| Krakoyca 
z polskim i francuskim napisem, złożone; zostały u stóp pomnika/, zaś 
po skończonej uroczystości zostały zawieszone na grobowcu P a s t e u 
r a  w Instytucie Jego imienia. Towarzystwo lekarskie warszawskie 
było reprezentowane przez prof. 0  B u j w i d a .  0. B.

*  Posada elewa płatnego (600 Kor.) przy katedrze dermatologii 
i syfilologii w Uniw Jagiell. jest  dojobsadzatlia  Podania pt&yimuje 
dziekanat wydziału lekarskiego do dnia 30 września 191,14 r.

*  Stoprsń doktorów wszechnauk lekarskich w Uniw. Jagiellon, 
otizymaji:  Z y g m u n t  8 i e g e l  i K a z i m i e r z  O k u s z k o .

*  Stopienfdoktórów ułszechnauk lekarskich w Uniw. lwowskim 
otrzymali:  Z d z i s ł a w  S z c z e p a ń s k i ,  W ł a d y s ł a w  J a n u s z k i e 
w i c z ,  J ó z e f  K 1 a f t e n i J u l i u s z  S t o c h k n o p f

*  Dr. Al f r f e d  B e r g g r i i n ,  lekarz powiatowy w Chrzanowie',
mianowany został starszym lekarzem powiatowy tri. .

*  Dr. W ł a d y s ł a w  D z i e w o ń s k i ,  mianowany został lekarzem 
okręgowym w Kętach.

*  I)r. J a n  J o s s e ,  koilcapista sanitarny, przeniesiony został 
z Peczeniżyna do Nadwornej.

*  Dr. HernUałn P i l z e r  został stabilizowany na posadzie dru
giego lekarza miejskiego w Tarnowie.

*  WlBiisku odbył się obchód jubileuszowy Dr. J u l i a n a  M a j 
k o w s k i e g o  z powodu dwudziestopięciolecia praktyki jubilata w tem 
zd rojowisku.

*  W Baninie i w Wiedniu pojawiły się pojedyncze przypadki 
ośpy. Jeszcze 6 czerwca stwićrfcmio 2 przypadki tej choroby w Kro- 
mieryżu; oirecnie, me przybierając, cechy 'oagminnej, pojawia się ospa 
w więlu miejscowościach Austryi, szczególnie w krajach wzdłuż 
Dunaju.

I
*  Między 5 a T l  lipca doniesiono władzy o nowych przypad

kach d u r u  o s u t k o w ^  w następujących powiatach G alicy i : dro- 
hobyejiiin (1 gm.), gródeckim (1 gm.), jaw orow sfdm "(l  gm.), 'kamio- 
neCkirn rl gm.), lwowskim (1 gm.), mościskim (1 gm.), nadworniańskim 
(1 gm ), rawskim (3 gm.), skałackim (2 gm.), śniatyńskim (1 gm.), 
stryjskim (ij gm.). tarnopinsluin j l  gim). IłumaCkim (1 gm.). zaleszczy- 
ckim (I gnu), zloczowskim (J gm.).

Mianowania i odznaczenia. Dr. S p o n g l e r  mianowany koatał 
profesorem nadzwycz. sądowej medycyny w Lausannie. Dr. f -eł s -  
LiMi » e  n , chirurg w szpitalu berlińskim Charite, mianowany żąistał 
profesorem.
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Nekrologia. Dnia 23 lipca zmarł w oddziele chorób zakaźnych 
lwowskiego szpitala powszechnego Dr. T a d e u s z  B u d z y n o w s k i ,  
liczący lat 39, wycbowaniec Uniw ^sytetu Jagiellońskiego, który przez 
lat 7 pełni! obowiązki lekarza okręgowego w Jąryczowie Nowym i tu 
pozyskał sobie przez sumienne pełnienie swych obowiązków powsze
chni zaufanie wśród ludu i szacunek u władz przełożonych. Padł on 
ofiarą duru plamistego, którego tłumienie wymagało niezmiernie mo
zolnej pracy i wielkiej ofiarności. Epidemia została już  stłumioną, ale 
ś. p. W ł ad .  B u d z.y n o w s k i przypłacił to własnetn życiem. W ciągu 
ostatnich lat 8 je st  to już  trzecia ofiara tej dla lekarzy morderczej za
razy w powiecie lwowskim. Dr. S o b o l e w s k i  w Winnikach i Dr. 
R o z ł u c k - i  z Dublan, asystent sanitarny Namiestnictwa, padli również 
ofiarą swego zawodu i poświęcenia. Niech im ziemia będzie lekka.

Dr. Obtułowicz.
Bibliografia :

— K r o n ik a  le k a r sk a  hc- 14. S ę d z i a k :  Rozpoznawanie i le
czenie raków krtani.

— przewodnik kąpielowy Nr. 8 . N a r t o w s k i :  Nerwowość, jej 
źródła i następstwa. / K m i e to w ic  z: W sprawie zdrojowisk i przemy- 
słuEdro jow ego.

— M edycyna  Nr. 29. M o r a c z e w s k i :  O zawartości w pro
duktach trawienia sernika. B o r z y m  o w s k i :  Trzy przypadki zeszy
cia ran serca i teorya zszywania ran serca na spostrzeżeniach wła
snych oparta (c. d.).

— C zasopism o lek arsk ie  Z. 7. K o  r y b u t - D a s z k i e w i c z :  Do 
jakich praktycznych wniosków upoważniają nas najnowsze odkrycia 
na polu biologii mleka kobiecego i różnych zwierząt? W i s ł o c k i :  Kilka 
słów w sprawie karmienia d z ie c i . * ®  d 1 e r p r z y c z y n e k  dtf epidemiologii 
błonicy. S e r k o w s k i :  Zarys semiotyki moczu (c. d.). P e ł c z y ń s k i

J ^ y p a d k i  szybkiej mumifikacyi trupa dorosłego mężczyzny i pęknięcia 
serca w niezwykłem miejscu. M a y b a u m :  Przyczynek do nauki o prze
żuwaniu.

— G azeta le k a r sk a  Nr. 29. M i ę s o w i c z :  Przypadek choroby Ba
sedowa z zanikami mięśni i n iedon K ;ą  wydzielniczą żołądka. Rz ę t -  
k o w s k i :  Działania katalitycznej zaczynowe (dok.). G ę b a r s k i :  Kilka 
uwag dotyczących odmy piersiowej (e. d.).

— P rz e g lą d  sdro jow y  Nr. 8 . zawiera: Wydzierżawienie Krynicy.— 
Oddzieleni^ zdrojowiska Krynicy od gminy wiejskiej. — Działanie le
cznicze Żegiestowa. — Zakopane.

— B evu e v n eurolo gii, p sy c h ia try i, f is ik a ln i  a  d iaeteticke the- 
r a p i i  Nr, 7. Schefi-^er: Pripad Littleowy nemoci s rozsahlym porence- 
falickym ^efektem. V i t e k :  l i c  ruky. £ f isp ev ek  k otazee motorickych 
obsessi  (dok.).

— C a so p is  lek aru  ceskijch  Nr. 29. D v o r a k :  Kndemie tyfova 
v kr, cesk. zeŁnZ nalezinci a porodniei r. 1902 a 1904 (dok.). L h o t a k D
0  latkach skupiny digitalinove. E h l e r :  Hernia supravesicalis properi- 
tonealis.

— L a  P re sse  m edicale  Nr. 56. D e b o v e :  Tętno stale powolne 
a historya urazowa. A u v r a y :  Zabiegi chirurgiczne w zgorzeli płuc: 
operacya, anatomia patologiczna i rozpoznawanie zgorzeli płuc. L a b b e :  
Rozbiory c.hemiez.ne moczu: racyonalne tłómaczenie i wartość semio- 
logiczńa.

— Nr. 57.. P u l e i n :  Wpływlpzapalenia żył na żylaki. S u r  m o n  .
1 B o u l l a n g e r :  Rozpoznanie spotęgowanej kwasoty drogą badania 
substancyi skrobiowatycli rozpuszczalnych.

— B e r lin e r  klin . W ochenschrift Nr. 29. Z i e h e  n: Okresy 
rozwoju psychiatryi. S i n n h u b e r :  Ruchowe objawy podrażnienia gardła 
i krtani. C r i e g e r n :  Leczenie jednostronnego zaklęśnięcia klatki pier
siowej. S p i e t h o f f :  Przyczynek do wykazania leczniczej wartości u c h 
lania metodą Dreyera G r o e d e l :  Mechaniczna podnieta w płynącej 
kąpieli. B r u g s c h :  Uwagi kliniczne i historya rozwoju wrodzonych nie
prawidłowości skraw w okolicy kości ogonowej. A r o n :  Znaczenie gazów

kiszkowych dla ustroju zwierzęcego w powietrzu zgęszczonem i rozrze
dzonemu

— W iener k lin . W ochenschrift Nr. 29. D o h n e i H a m b u r g e r :  
Badania doświadczalne nad następstwami wstrzykiwań otrzewnowych 
surowicy końskiej. M u l l e r :  O zakażęniu brzusznem mikrokokiem te- 
tragenus. O e f e l l e :  Kai przy kamieniach żółciowych, T a m e r l :  Pęche
rzyca przełyku.

— M iinchener m edic. W ochenschrift Nr. 29. V o i t  i S a l v e n d i :  
Przyczynek do nauki o białkomoczu* Bence - Jonesa .  P a s s i m :  Rozm a
itość bakteryi a  zjawiska aglutynacyi. T r o i n m s d o r ł f :  Bakteryologia 
potu barwnego. S i m o n :  Badania nad znieczuleniem miejscowem eu- 
kainą. i eukainą w połączeniu z adrenaliną. M a r t i n :  Przypadek uwięz- 
nięcia przepukliny przeponowej i przyczynek do chirurgicznego lecze
nia przepuklin przeponowych. K o c h :  Znaczenie patologicznej anatomii 
rdzeniowego porażenia mięśni dla plastyki ścięgien. A p p e l :  Co sięfistaje 
z ciałami połkniętomi? F  u e h s : |Q fk a tg u e ie  jodowym. B a s s e w i t ź : . .  
Propozycje do indywidualnego zapobiegania żółtej febrze, na podstawie

iteeftyi przerzulowej Finleya. M a n s f e l d .  O gerbinie. T r a u L m a n n  
Modylikacya reflektorów.-S c h u 11 z e : Neuropatologia a  medycyna we

w n ętrzn a ,

— Deutsche m edic. W ochenschrift Nr. 30 G r a v i t z :  Wrzód 
żrący.'* G r a  v i tz : Nowe doświadczenia z zakresu leczenia niedokre- 
wuośei złośliwej. Tf e l m b r e c h t :  Marętyna, nowy lek przeciwgorącz
kowy J o s e p h :  Zmniejszanie wielkiego nosa. P f ę n f f e r :  Badania nad 
sądowo-lekarskieiti odróżnianiem krwi ludzkiej odRwierzęcej przy po
mocy metody .Marx-Ehrnrotha.

Redakcya otrzym ała :  Sprawffidanie "  k. Rady zdrowia o sto
sunkach zdrowotnych w Galicyi za r. 1900.

Wyciąg ze „Sprawozdania tygodniowego o ruchu ludności 
m. Krakowa".

W tygodniu 29 (od 17/VI1 do 23/VlL u ro d z i ło  s ię  dz ieci : żywo: clił. 
33, dz. 19; n ieżyw a: chi. —, dz. 1. — Z m a r ł o :  miejscowych: męż. 15, 
kob. 17; zamiejscowych: męż. 9, kob. 15.

Przyczyna śmierci: ljłfiiedostateczny ro/.wńj: miejsAi&tych I, 
objiych — . 2) gruźlica: miej. 8 , oh. 5. 3) zapalenie płuc: mi'ej.>4,
ob. 3. 4) dławiec i błonica: miej. —, ob. 2. 5) krztusiec: miejsc. — 
ob. — . 6) ospa :  miej. —. ob. — . 1) płonica: miej. — , ob. l.&8j  Odra: 
miej. — , ob. I. 9) dur osutkowy: miej. — , Ob. — . 10) dur brzuszny: 
miej. — , ob. 1. 11) czerwonka': miej. ob. —. 12) Cholera azya- 
tycka: miej. —. ob. —. 13) cholera dzieci : miej. 6 , ob. — . 14) Cho
lera swojska;  miej. 1, ob. — . 15) gorączka połogowa: miej. —, ob. 1. 
16) zakażenie przyyanne: miej. 1, ol). 1. 17) inne choBoby zakaźne: 
miej. — , ob. —. 18^choroby  przen. Izb zwierząt: miej. — , ob. — . 
19) krwotok m ózgow y: ' miej. 1, ol). — . 20) OTOroby narządu krąże
nia: miej. 2, Ob. — . 21) nowotwory: miej. 1 ab. 2. 22).iui‘ic przy
czyny śmieKi natur.:  miej. 6, ob. 77 23) fSifiierć przypadkowa ■ miej. 
1, ob. — 24) śmierć gwałtowna: miej. — , ob — . R a z e m  udój. 32,
obcych 24.

R e d a k to r '  o d p o w ie d z ia ln y : D r .  A u g u s t  K w ł l ^ u i c k i .

Towarzystwo lekarskie krakowskie o d b ę d z ie  w e ś ro dę ,  
d n ia  3  s i e rp n ia ,  o g o d z in ie  6 - te j  p o p o łu d n iu ,  w  s a l i  w y 
k ł a d o w e j  p r o f .  S z a j n o c h y  p o s ie d z e n ie  z p o r z ą d k i e m  
d z i e n n y m :  „ S p r a w y  m a j ą t k o w e  T o w a r z y s t w a 11.
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M a r k a

Retorty

wypróbowany i uznany nowy środek w medycynie. higienie* i kosmetyce. Przetwór naturalny. Łatwo się 
rozciera, nie zawiera tłuszczów zwierzęcych, arii roślinnych, nie za inTękki, niełatwo się topi; nie zawiera 
bakteryi, nie zmienia się nawet po najdłuższym czasie.

N afalan  (Marka Retorty), koi ból, uśm ierza zapalenie, d z ia ła  odwodznco, kojąco, lecząco, \uatw ia  
wessanie, odwania, je s t  środkiem przeciwgnilm/m i  czerwiogubmjm.

N afalan  (Marka Retorty) działa dobrze w  o p a rz e n ia c h  i o d m ro żen iach ,  r a n a c h ,  w rzo dach ,  
ro pn iach ,  od leżynach ,  w rz o d z ie  go len i,  z m ia żd ż e n ia ch ,  w y k rę c e n ia c h  i zw ichn ięc iach ,  z a p a le n iac h ,  
z a p a le n iu  p r z y ją d r z a ,  k r w a w n ic a c h ,  r  pow icacli ,  g o ść c u  s t a w o w y m  i m ię śn io w y m , cho robach  s k ó r y ,  
w y p r y s k a c h ,  łu szc zy c y ,  pó łpa ścu ,  d e rm a t i t i s ,  ś w ią d z ie  i św ie rz b ią c z c e ,  św ie rzb ie ,  łupieżu ,  róży .  
n ad m iern ych  po tac h ,  chorobach  ko biecych  i u dz ieci ,  w  chorobach  oczu i t. d.

Uważać na nazwę nafalan, z i e l o n y  krzyż na etykiecie i podpis Dra Adolfa Lista.
Lekarze gorąco polecają następujące przetwory nafalanu (Marka Retorty):

Nafalan d om ow y  [cynkowy] (Marka Retorty), łagodny, zupełnie niedrażmący. 
zastąpi czysty nafalan, jeżeli go chory z powodu wrażliwości skóry i t. p 
uie znosi.

N afalan-zasypka (Marka Retorty), lekarsko-higieuiczny aseptyczuy puder 
dozwala użyć nafalanu w wypróbowanej postaci zasypki we wszystkich przy 
padkach, u.dających się do jej używania. [Pielęgnowanie dzieci i chorych].

Mydło le czn icze  nafalanow e (Marka Retorty) dozwaH stosować nafalai

W yćlainy i  t a n i !

w formie mydła. Znakomicie zapobiega wywołanym chorobom skóry [zapalenia 
ii chirurgów, położników, chemików, fotografów, robotników i t. d ].

P rzylepiec nafalanow y (Marka RetortyL Najlepszy środek opatrunkowy 
przy skalecz en i ach i jako  lok w tych przypadkach, gdzie wskazane użycie nafa
lanu i plastrów. [Obaez: Snalfeld, A'lg. medie Gen t rai z ei tg. Berlin Nr. <1/1904].

Czopki nafalanow e (Marka Retorty, pozwalają użyć nafalanu ad reę.tnm 
w chorobach odbytnicy i t. d.

P iśm ien n ic tw o  i  p ró b k i g r a t is . Stosow ny d la  K a s  chorych !

P r a w d z i w y  i c z y s t y  t y l^ o  z  m a r k ą  R E T O R T Y .
N A F A L A N - G E S E L L S C H A F T  G. m. b. H. M A G D EB U R G . 14

Kalle i Spka ., cliem. fabryka Biebrich n. Renem. I
Oddział wyrobów farmaceutycznych.

Orexin-Tannat

Bismutnse

Oormiol

Jodol

flflenłhol-Jodol

Najlepsze stoinachieum, bez smaku działa 
pewnie w braku łaknienia, hyperemesis gra- 
vidarum, nudnościach podczas jazdy koleją 
lub okrętem. Orexynowe kołaczyki i orexy- 
nowe kołaczyki czekoladowe po 0,25 gr.

Pewne w działaniu, nieszkodliwe a d -  
s tr in g en s  w chorobach jelit; łagodne 
pro tec tivum  w uleus ventrlc., hyper- 
aciditas i t d,
Dawka: dla dorosłych 3 — 5 gr. co godz., dla 

dzieci 1—2 gr. w miksturze lub kleiku 
ryżowym co godz. łyżeczkę kawową.

Skuteczny środek nasenny w dawkach po 
0.5 do 3,0 gr. Podobny w działaniu jak  chlo- 
ralbydrat—jediiak nie wywołuje żadnych 
ubocznych objawów.
Dormiolowe kapsułki po 0,5 gr.

Przetwór, zastępujący najlepiej jodoform, 
b e z  z a p a c h u  i n i e t r u j a c y ,  stosowany 
we wszystkich chorobach kiłowych, ró
wnież z dobrym skutkiem wewnętrznię 
(w dawce 0,4—2.0 pro die), zamiast Kali 
jodatum.

Nifdaje się szczególnie do wdmuchiwać 
w praktyce rino -laryngoloa^aaiej. 8

L ite ra tu ra  na  żądan ie  opłatnie.

• boratoryum  ohem.farm. Eugeniusza 
M atuli, Radomyśl kolo Tarnowa, pole- 
Oa jako znakomity środek dyetetyczny-

„ S T O M A C H IN "
który w zaburzeniach żołądkowych 
d zia ła  znakomicie. Ułatwia trawienie, 

wzmacnia, zwiększa apetyt, etc
W y r a b l dwojaki a to :  sam  jako Stornach!- 
©urn I z dodatk iem  A cid . eyn am ilic , a to  0 .3 5 .  
na 2 0 0  gram ów . S p o só b  użycia: 2 — 3  razy dnia 
m ały k ie liszek . — C en a m ałej flaszk i 2  koron. 
C a łej 4  koron. — Do nabycia w  ap tek ach . — 
P ró b k i dla W W P P . Lekarzy gratis  1 franco.

SYNAPIZMY »AUSTR!A« j»
polecone przez

Szanowne Krakowskie Towarzystwo lekarski?
wyrabia 1 .HO

D U SSELD O RFSK A  FABRYKA
KRAKÓW - ZWIERZYNIEC.

,,'W ni Panowie Lekarze raczą łaskawie po
lecać do użytku te n  j e d y n y  w yrób  k r a j o w y  
p o l s k i ,  lepszy i tańszy od wszelkich Rigolloióm 
i  Rigolletów zagranicznych“.

Oryginalne przetwory „Heyden“
przez, nas w medycynę wprowadzone:

Acidum salicylicum, Natrium salicylicum, Bismu- 
thum salicylicum, Salol, Creosotal, Duotal, Xero- 
form, Orphol, Soiveol, Itrol, Collargol, Acoin i t. d.

N o w y : S a lo c r e o l  i S a l i t ,
stosowany z e w n ę t r z n i e  w leczeniu cierpień gosocowych 
i nerwobólach. Salit niezmiernifflfani; Salocreol dziale szezgn  
golnie korzystnie w róży twarzy, zapaleniu gruczołów '-hłonnych 

i w obrzękach gruczołów na tle zołzowem.

N o w y :  Lewatywy odżywcze, gotowe do użycia,
w ed łu g  P rof. D ia  Adolfa Schm idta,

N ow y: C a l o d a l ,
łatwo wessalny odżywczy pfcetwór białkowy, do zastosowania 

podskórnego, szczególnie 'jednak w lawatywach lub per os. 
Wyrabiamy AajlepRej jakości kwas acetylsalicylowy, 

rodzimy lub w postaci łatwo rozpuszczalnych kotóczyków, 
Guajacol, eryst i licjuid, Benzonaphtol, Phenacetinum, 
Lactopheninum, Hexamethylentetramin, Diacetylmor- 

phinum hydrochlor. itd.

Chemiczna fabryka Heydena, Radebeul koło Drezna.
2c
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Spis  lek a rzy  o rd y n u ją c y c h  w m ie jscach  kąpie lowych.
Ogłoszenie płatne. (Naśladownictwo zastrzeżone).

I. Z d ro jo w isk a  k ra jow e:
B y s t r a  pod B ielskiem  (Śląsk austr.).

D r.  J( kels, w łaśc ic ie l  i k i e r o w n i k  Z a k ła d u .  .

Iw on icz.
D r.  I)amański Emanuel.
D r .  Gabryszewski, d o g en t  c ld r .  U n iw .  Iw o w s . ,  lek . zak ł .  
Dr. Stanber.

Jastrzem b -K oen igsd orf (Śląsk górny).
D r.  Witczak, k ie r o w n i k  i w łaśc ic ie l  Z a k ła d u .

J a w o r z e  (Ernsdorf,-|31ąsk austr.).
D r .  Zametowski Józef, j u n . ,  l e k a r z  z a k ł .

K osów
le c z n ica  f i z y k a ln o - d y e t e ty c z n a ,  o tw a r t a  od M a ja  do k o ń c a  

P a ź d z ie r n ik a .
D r .  Tarnawski, k i e r o w n i k  i w łaśc ic ie l .

K rynica .
D r .  Cercha Maksymilian.
D r.  Dębicki Klemens, („p od  J e l e n i e m '4).
D r .  Ebers, r a d c a  ces., k ie r .  c. k .  Z a k ł a d u  w o do lecz n ic zeg o .  
D r .  Kmietowicz.
D r .  Koptf Leon, l e k a r z  c. k .  Z a k ł a d u  z d ro jo w e g o .  j.
D r .  Lewicki Stanisław, asy s t ,  k l i n ik i  g in e k .  TJniw. Iwo w. 
D r .  Lorentski.
D r.  Wąsowicz Z., („ p o d  O r ł e m 44) .%

M aryów ka pod Lw ow em .
D r .  Zakrzewski, k i e r o w n i k  i w ła śc ic ie l  Z a k ła d u .

O jcó w .
D r.  Niedzielski St., d y r e k t ó r  z a k ła d u  w odo leczn iczego .  
D l. Daniłowski Br., a s y s t e n t  d y r e k t o r a .

Rabka.
fłr. Supiński Edmund, l e k a r z  z a k ła d o w y .
D r .  L i U l g ,  l e k a r z  o k r

R ym anów .
D r.  Dukiet. 
D r.  Regiec J .
D r.  Wajgel Eugeniusz,l i e k a r z  z a k ła d o w y .

S w o szo w ice .
D r. Cliolewicz Franciszek.

Szczaw n ica .
D r .  uorski Ksawery, l e k a r z  z a k ł . ,  k i e r o w n i k  Z a k ł a d u  

w o do le czn icze g o  g ó rnego .
D r .  Hammerscblag Rudolf, (dom  „p o d  A t t y l a “ ).
D r .  Kołaczkowski J., k ie r o w n i k  Z a k ł a d u  w odo leC zn iezego  

i p e n s y o n a tu .
D r .  Zuliński Edward, ( W i l l a  „ A l m a 44), (z im ą  w M eran ie ) .

T ru sk aw iec .
D r  Krzyżanowski E., r a d c a  ces . ,  l e k a r z  za k ł .
D r .  Pelczar Z.
D r .  Prascliil Tad., b. a s y s t e n t  U n iw .  lw o w .,  l e k a r z  z a k ł

Zakopane.
Dr. Majewicz Edmund, P rz e c z n ic a .

Ż eg iestó w .
D r .  Piotrowski Tymoteusz, l e k a r z  z a k ła d o w y .

II. Z d ro jo w isk a  z a g ra n ic z n e :
B aden pod W ied niem .

D r .  Kiimiuerling, ( l e k a rz -P o la k ) ,  R e n n g a s s e  3.

K arlsbad.
D r .  Biernacki E., d o c e n t  U n iw .  lw ow ., ( H a u s  „ N iz z a 44). 
D r .  Kaufmann Oskar, (S p r u d e ls t r a s s e ,  „ P a s c h a 44).
D r .  Kołaczkowski, ( „ S t a d t  A t h e n 44).
D r .  Kostecki, (z im ą  w  A b b a z y i ) .
D r .  Kretowicz, ( K a is e r s t r a s s e ,  „ S ta d t  W a r s c h a u 41).
D r .  Kropf Leon, (T h e a te rg a s so ,  , ,M in e rv a “ ).
D r .  Maleszewski Wł., (A l te  W iese ,  „ D re i  S ta f fe ln 44).

Bad H all (A ustrya górna). 
D r .  Feuersteill Leon, („ H o te l  C o n t i n e n ta l44).

C iep lice tren ezyń sk ie .
D r .  Filipkiewicz Stefan, l e k a r z  za k ł .
D r .  Wobl*, l e k a r z  z a k ł .  (z im ą  L u ss in p ic c o lo ) .

K issingen .
D r.  Chłapowski Franciszek, r a d c a  s a n i t a r n y .  
D r .  Maciejewski J ., (V i l la  „ E l s a 14).

Franzensbad.
D r .  Steinsberg, („G roldener B r u n n e n 44). 
D r .  Zeitner Józef, (d o m  „ S t a d t  P a r i s 44).

K ołobrzeg.
D r .  Weissenberg Józef, (z:m ą  N ew i).

M arienbad.
D r .  Dobija Fr., (K a i s e r s t r a s s e ,  „ W e i s s e r  S c h w a n 44). 
D r .  Harajewicz Wkul., (V i l la  „ W a h n f r i e d 44).
D r .  Kwiatkowski St. B .  ( „ S t a d t  H a m b u r g 44).
D r .  Schermant J ., (V i l la  „ A p o l lo 44).

G leichenberg.
D r.  Bulikowski St., (V i l la  „ H o f f i n g e r 44 IV ).

Meran. (Sezon  i/ix—3i/v.)
D r .  Binder, k ie r .  i w ła śc ic ie l  s a n a t o r y u m  „ S t e f a n i a 44.W y s p a  Grado obok T ryestu.

(K ą p ie le  m o r s k ie  i p ia s k o w e .)

D r. 0 rausz M., (P o la k ) ,  (z im ą  w W ie d n iu ) .
N auheim .

D r.  Jankow ski Fr.
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I. Z kliniki pedyatrycznej Prof- J a k u b o ws k i e g o  w Krakowie.

0 cytologicznem badaniu wysięków i przesięk, w.
Podał

Doc. Dr. Ksawery Lewkowicz.

Z d a w a ł o b y  się, że  I M  w y k r y c i a  i w p r o w a d z e n iu  do 
k l i n ik i  p rzez  E h r l i c h a  w  r. 1 8 8 0  c y to lo g ic z n e g o  b a d a n ia  
k rw i ,  ro z sze rze n ie  tego  sp o so b u  b a d a n ia  n a  w s z e lk i ę ^ p ły n y  
p ra w id ło w e  i n ie p r a w id ło w e  i w y z y s k a n i e  j e g o  w y n ik ó w  d la  
ce ló w  k l i n i c z n y c h  n ie  p o w in n o  b y ło  d a ć  d łu g o  n a  s ieb ie  
c z ek ać .  T y m c z a s e m ,  jeżeli p o m in ie m y  m n ie j  w a ż n e  d o n ie 
s ien ia  E h r l i c h a  L-Q<Ju i n  k  e g  o w r o k u  1882 ,  p o m ię d z y  
p ie rw szą ,  a  d r u g ą  d a t ą  u p ły w a  o k re s  16-53 w z g lę d n ie  2 0 - le tn i .  
g d y ż  d o p ie ro  d z ię k i  p ro p a g a n d z i e  W i d  a l a  i jego w sp ó ł
p ra c o w n ik ó w  cy to lo g ia  p ły n ó w  c y to lo g ic z n y c h  z y s k a ł a  sz e r 
sze  z a s to so w an ie .  T łó m a c z y ć  się to m oże o ko liczn o śc ią ,  że 
z w ra c a n o  u w a g ę  t y l k o  n a  ilość  s k ł a d n ik ó w  k o m ó r k o w y c h  
w ty c h  p ły n a c h ,  a p o m i ja n o  j a k o ś ć  M ów io no  o g ó ln ie  o c ia ł 
k a c h  w y p o ć in o w y c h ,  n ie  p r z y p u s z c z a ją c ,  że m o ż n a  m ię d z y  
n ie m i  o d n a le ź ć  w  z a sa d z ie  w s z y s tk ie  o d m i a n y  b i a ły c h  c ia łe k  
k rw i .  B y ć  może p r z y c z y n i ł  się j e d n a k  do  tego t a k ż e  zaw ó d ,  
ja k ie g o  d o zn a ła  k l i n i k a  co do c y to lo g i i  k rw i .  P ie r w o tn ie  
z d a w a ło  s i ę ,  że  c a ły  s z e re g  c h o ró b  b ęd z ie  m o ż n a  o d c z y ta ć  
w p ro s t  ze w z o ru  c y to lo g ic z n e g o  k r w i ;  w m ia rę  p o s tę p u  d o 
św ia d c z e n ia  s z e r e g  ten  c o raz  b a rd z ie j  szczu p ła !  i s p a d ł  o s ta 
te c z n ie  do  j e d n e j  z a le d w ie  j e d n o s t k i  c h o ro b o w e j :  b ia ła c z k i .  
N ie  z n a c z y  to b y n a j m n i e j ,  ż e b y  i p r z y  i n n y c h  c h o ro b a c h  
n ie  m o ż n a  b y ło  u z y s k a ć  ze w z o ru  c y to lo g ic z n e g o  k r w i  c e n 
ne j  n ie j e d n o k r o tn ie  w s k a z ó w k i  d la  ro z p o z n a n ia  lu b  r o k o w a 
n ia ,  a le  j e d y t r e  ty l k o  w b ia ła c z c e  z a c h o w a ł  on w a r to ś ć  b e z 
w zg lęd n ą .

T o  sa m o  p o w ta rz a  się i p r z y  cy to lo g i i  p ły n ó w  p a to lo 
g ic z n y c h .  P ie r w o tn e  w n io s k i  t a k  K o r c z y ń s k i e g o  i W e r -  
n i c k i e g o ,  j a k  i W ' d a l a  i R a v a u t a ,  o p a r te  n a  m a łe j  
liczb ie  sp o s trz e ż e ń ,  b y ły ,  j a k  się ok aza ło ,  z b y t  d a le k o  .d ąee .  
M im o to k o rz y ś c i  b a d a n ia  c y to lo g ic z n e g o  są  n ie j e d n o k r o tn ie  
w ie lk ie  i b a d a n ie  to z y s k a  sob ie  n ie w ą tp l iw ie  zas łu ż o n e  
p ra w o  o b y w a te l s tw a  w śró d  m e to d  k l in ic z n y c h ,  t e m b a rd z ie j ,  
że c h o dz i  o m e to d ę ,  n ie  w y m a g a j ą c ą  z ło ż o n y c h  p rz y r z ą d ó w ,  
ł a tw ą  w  w y k o n a n iu ,  n ie  z a b ie r a j ą c ą  w ie le  c z a s u  i s z y b k o  
p ro w a d z ą c ą  do  w y n ik ó w .

Z u ż y t k o w a n i e  b a d a n i a  c y to lo g ic z n e g o  d la  ce lów  k l i 
n i c z n y c h  n a le ż y  d a to w a ć  od sp o s trzeżeń  K o r c z y ń s k i e g o  
i W e r n i c k i e g o  (1), o g ło s z o n y c h  w r. 1896. T y c z y ł y  się 
one  o p łu c n e j1 i o t r z e w n e j .  W  ty m  s a m y m  r o k u  p o ja w i ła  się 
p r a c a  W i n i a r s k i e g o  (2), k tó r e g o  sp o s t rz e ż e n ia  s i ę g a ją  
r o k u  18 92 ,  a  k t ó r y  w  z a sa d z ie  p o tw ie r d z i ł  w y n i k ’ K o r 
c z y ń s k i e g o  i W e r n i c k i e g o .  Z  p r a c y  tej p o ja w i ł  się 
w  r o c z n i k u  V i r c b o w a  i H i r s c b a  za  r o k  1 8 9 6  o b s z e r n y  r e 

fe ra t .  R ó w n o c z e ś n ie  p r a w ie  o g łos ił  W e n w o r t h ( 3 )  sp o s t rz e 
ż e n ia  o d n o sz ą c e  s ię  do  p ły n u  m ó z g o w o rd z e n io w e g o .  W  n a 
s t ę p n y m  c z as ie  z a n o to w a ć  n a le ż y  p r a c ę  B  e  r  n  h e i m*Sj i M o -  
s e r a ( 4 )  z r. 1 8 9 7  i p r a c ę  P f  a u n d  1 e r a  (5) ze sp o s t rz e 
ż e n ia m i  c y to lo g ic z n e m i w  z a p a le n ia c h  opon  n ió z g o w o rd ze -  
n io w y c h .  P ie r w s z e  d o n ie s ie n ia  W i d a l a  i  j e g o  w sp ó łp r a c o 
w n ik ó w  (6, 7, 9) p o ja w ia j ą  się w  r o k u  1 900 .  P r a w ie  ró w n o 
cześnie, p o j a w i H s i ę  p r a c a  A . W o l f f a  (8), a  w re sz c ie  i m o je  
d o n ie s ie n ia  (10). M oje  w ła sn e  sp o s t rz e ż e n ia  d a t u j ą  się od 
ro k u  1 8 9 8 ,  t y c z ą  się g łó w n ie  opon m ó z g o w o rd z e n io w y c h ,  
a le  t a k ż e  o p łu c n e j  i o t r z e w n e j  i b y ły  p o d ję te  w  łącz n o śc i  
j e d y n i e  z o g ło s z e n ia m i  K o r c z y ń s k i e g o  i W e r n i c k i e g o .

P o n ie w a ż  n o w e  p o jm o w a n ie  w y n ik ó w ,  j a k i e  W i d a l  
w p ro w a d z i ł  do b a d a n ia  c y to lo g ic zn eg o ,  t  z. c y t u d y a g n o s t y k a ,  
u t r z y m a ć  się n ie  d a ,  a  s a m o  b a d a n ie  j u ż  p rz e d te m  b y ło  
z n a n e ,  z a te m  n ie s łu s z n e m  j e s t  n a z y w a n i e  c y to lo g ic z n e g o  b a 
d a n i a  n o w ą  m e to d ą  W i d a l a .  Z a s łu g ą  W i d a l a  i j e g o  
u c z n ió w  jes t  t y l k o  s p o p u la r y z o w a n ie  tego  sp o so b u  b a d a n ia ,  
j a k  to z d a j ą  się p r z y z n a w a ć  t a k ż e  n ie k t ó r z y  b a d a c z e  f r a n 
c u s c y ,  np .  V a r i o t  (79).

T e c h n i k a .  W y p o c in  j  r o p n e ,  lu b  s i ln ie  m ę tn e ,  m o ż n a  
bez  p o p rz e d n ie g o  p r z y g o to w a n ia  ro zp o s t rze ć  n a  s z k i e łk u ,  g d y ż  
z a w ie r a j ą  one  p ie r w o c in y  k o m ó r k o w e  w  d o s t a te c z n e m  z a 
g ęsz czen iu .  W y s i ę k i  o w e j rz e n iu  su ro w ic z e m  n a le ż y  n a p rz ó d  
s c e n t r y f u g o w a ć ,  n a j l e p ie j ,  j a k  to j u ż  z a l e c a j ą  K o r c z y ń s k i  
i W e r n i c k i ,  w s z k i e łk u  z d n e m  le jk o w a te m .  O s a d  u z y 
s k a n y  ro z m ą c a  się z c z ą s t k ą  p ł y n u ,  p o z o s ta łą  po z la n iu  n a  
d n ie ,  z b ie r a  w ło so w a tą  p ip e t k ą  i r o z p o ś c ie ra  n a  s z k i e łk a c h .  
Po  u s ta le n iu  w  p ie c y k u  p r z y  1 0 5 — 110°C  b a r w i  s ię  j a k i m 
k o lw ie k  b a r w ik i e m ,  s ł u ż ą c y m  do z ró ż n ic z k o w a n ia  r o z m a i ty c h  
o d m ia n  c ia łe k  b ia ły c h  k r w i ,  n a j l e p ie j  t r y a c y d e m  E h r l i c h a .  
D l a  z w y k ł y c h  p r z y p a d k ó w ,  m ia n o w ic ie  p r z y  w y s i ę k a c h  o 
w e j r z e n iu  s u r o w i c z e m , b a r w ie n ie  to z u p e łn ie  w y s ta r c z y .  
I n a c z e j , g d y  c i a ł k a  są  z w y ro d n ia ł e ,  co szybko- w y s tę p u je  
w  rop ie .  T r z e b a  w t e d y  z a s to so w a ć  k i l k a  sp o so b ó w  b a r w ie 
n ia ,  n a w z a je m  się  k o n t r o lu j ą c y c h .  I n n y m  z n o w u  ra z e m ,  ce 
lem  w y k a z a n i a  z w y r o d n ie ń  w  c ia łk a c h ,  w y k r y c i a  w  n ic h  
g l i k o g e n u  lu b  t łu sz c z u ,  t r z e b a  u ż y ć  b a r w ie n i a  w ła śc iw eg o  
( W o l f f  36 );  p o d o b n ie ,  g d y  c h o d s i  o u w y d a tn i e n i e  t a k i c h  
s k ł a d n ik ó w  k o m ó r k o w y c h ,  k tó r e  p rz y  t r y a c y d z i e  się o d 
rę b n ie  n ie  b a rw ią ,  n p .  k o m ó r e k  tu c z n y c h  ( W o l f f  46 ,  97 ) .

N ie p o ż ą d a n e m  p o w ik ła n i e m  j e s t  w y tw o rz e n ie  się w  p ł y 
n ie  b a d a n y m  s k r z e p u ,  k t ó r y  o b e jm u je  część  s k ł a d n i k ó w  u p o 
s t a c io w a n y c h  i m o że  z m ie n ić  o b ra z  c y to lo g ic z n y .  P r z y  p ł y 
n a c h  ł a tw e j  k r z e p n ą c y c h  t r z e b a  z a te m  a lb o  n a p r z ó d  p ły n  
od w łó k n ie  i d o p ie ro  c e n t r y f u g o w a ć  ( W i d a l  i R a v a u t  6,  
G r i f f o n l B ) ,  a lb o  c e le m  p o w s t r z y m a n ia  k r z e p n i ę c i a  d o d a ć  
c y t r y n i a n u  [sodo w ego , lu b  k w .  s z c z a w io w e g o  ( W o l f f  36), 
a lbo  w re szc ie ,  g d y  s k r z e p i k  Się j u ż  u tw o rz y ł ,  k łó c ić  go 
w p ły n i ę  z k u l k a m i  s z k l a n e m i  aż  do  m a k s y m a l n e g o  z m ą-
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c e n ią ,  s k r z e p ik  n a s t ę p n ie  u su n ą ć ,  a  p ły n  s c e n t ry fu g o w a ó  
( W  i d a l  6).

Z  b łon  s u r o w ic z y c h  j e d y n i e  ty lk o  o p o n y  z a w ie r a j ą  
ta k ż e  w s ta n ie  p ra w id ł o w y m  t a k  z n a c z n ą  ilość p ły n u ,  że 
m o ż n a  z n ic h  o t r z y m S  m a t e r y a ł  do b a d a n i a  c y to lo g icz n e g o .  1 
W b r e w  p ie r w o tn y m  tw ie r d z e n io m  W i d a l a  (12) p ły n  ten  
z a w ie r a  s ta le  m a ł ą  ilość l im f o c y tó w  ( L e w k o i w i c z  10,  
W i d a l  14). W  o b ec  tego  ce le m  o d ró ż n ie n ia  ch o ro b o w e g o  
o d c z y n u  k o m ó r k o w e g o  m u s im y  z w r a c a ć  u w a g ę  t a k ż e  n a  
ilość ty c h  s k ł a d n ik ó w .  W  p ły n ie  p r a w id ł o w y m  j e s t  i c h  m i a 
n o w ic ie  t a k  m ało ,  że  po s c e n t r y l u g o w a n i u  n ie  o t r z y m u j e m y  
o s a d u  m a k r o s k o p o w o  w id o c z n e g o  ( L e w k o w i c z  1 0 ,  47 ) .  
D o k ła d n ie j  m o ż n a  tę  ró żn icę  o k re ś l i ć  d r o g a  l i c z e n ia  p r z y  
p o m o c y  k a m e r y  Z e i s s a .  S posób  te n  p ie rw s z y  zas to so w a ł 
W i n i a r s k i  (2) do  w y s ię k ó w  i p rz e s ię k ó w  o p łu c n e j  i o t r z e 
w n e j .  O t r z y m y w a ł  on  w 1 m m 3 p r z y  w y s ię k a c h  o p łu cn o -  
w y c h  2 7 0 — 9 2 7 0  c ia łe k ,  n a jcz ę śc ie j  1 5 0 0 — 3 0 0 0 ,  p rz y  p r z e 
s i ę k a c h  6 0 — 3 0 0 ,  p rz e c ię tn ie  150. P r z y  w s y s a n i u  p ły n ó w

Fotogram 1*) .  W z ó r  l i m f o c y t o w y .  Z przypadku zapalenia gruźli
czego otrzewnej. Osad barwiony tryacydem Ebrlicha. a) Ciałka duże 
jednojądrzaste;  b) ciałko jednojądrzaste przejściowe; c) ciałko jednoją- 
drzaste z jądrem nieiypowem; d) wolne jądra. Zresztą małe limfocyty, 
dające się rozpoznać po ważkiej obwódce pierwoszczy naokoło jądra,  

i ciałka czerwone. Powiększenie 500 : 1.

l i c zb a  c ia ł e k  ros ła .  A u to r  z w r a c a  u w a g ę ,  że  p r z y  p o w s ta w a 
n iu  s t r z ę p ó w  i s k r z e p ó w  w ł ó k n i k a  w  p ły n i e  po w y p u s z c z e 
n iu  l ic zb a  c ia ł e k  b i a ł y c h  o b n iż a  się n ie r a z  b a rd z o  z n a c z n ie ,  
d la te g o  t r z e b a  l i c z y ć  z a r a z  po o t r z y m a n i u  p ły n u ,  n i e ^ c z e k a -  
j ą c  aż się u tw o rz ą  s k r z e p y .

G d y  p ł y n  j e s t  b a r d z o  ub og i  w  c ia łk a ,  j a k  to  często  
się z d a r z a  w  p ł y n i e  in ó z g o w o rd z e n io w y m ,  t r z e b a  go d la  
p r z e p r o w a d z e n ia  o z n a c z e n ia  w z b o g a c ić  p rz ez  c e n t r y f u g o w a -  
n ie  ( L a i g n e l - L a v a s t i n e  24). B ie rz e  s ię  n p .  5  c t m 3 
p ł y n u  m ó z g o w o rd z e n io w e g o ,  c e n t r y f u g u j e ' ;  p rzez  5 — 10 m i
n u t ,  z lew a ,  lu b  z b ie r a  p ip e t a  ty le  p ły n u ,  że n a d  o s a d e m  zo
s ta je  t y l k o  0 5  c t m 3, o sa d  w  tej re s z c ie  się ro z m ą c a  i w  ty m  
d z ie s ię c io k ro tn i e  w z b o g a c o n y m  p ły n ie  o z n a c z a  l i c z b ę  c ta łe k .

* )  Fotogramy zostały wykonane w zakładzie weterynaryi prof. 
N o w a k a .

O t r z y m a n ą  ilość t r z e b a  pod z ie l ić  p rzez  10. W e d ł u g  L a i -  
g n e l - L a v a s t i n a  ty l k o  w te d y  m o ż n a  ilość l im fo c y tó w  
u w a ż a ć  za  n i e p r a w i d ło w ą , I g d y  je s t  w ię k s z ą  n iż  0 ,5  n a  lm m * . 
T a k i e  śc is łe  o z n a c z e n ie  g r a n i c y  m o że  m ie ć  z n a c z e n ie  
d la  ro z p o z n a n ia  p e w n y c h  p r z e w le k ły c h  s p r a w  z a p a l n y c h  
w o p o n a c h ,  p r z e b i e g a j ą c y c h  n i e k i e d y  t y l k o  z m a ł y m  o d c z y 
n e m  k o m ó r k o w y m ,  j a k  to w id z im y  m ia n o w ic ie  w p o ra ż e n iu  
p o s t ę p u ją c e m  i w  w ią d z ie  rd z e n ia .  T u  p o c ią g n ię c ie  g r a n i c y  
m ię d z y  l im fo c y to z ą  p r a w id ło w ą  a p a to lo g ic z n ą  j e s t  też do 
p e w n e g o  s to p n ia  d o w o ln e  (A. D e l i l l e  i C a m u s  70).

W z o r y .  B a d a n ie  m ik r o s k o p o w e  o sa d ó w  ró ż n e g o  po
c h o d z e n ia  p o u c z a  w k ró tc e ,  że  m ię d z y  s k ł a d n i k a m i  k o m ó r 
k o w y m i  p o w ta r z a j ą  s ię  p e w n e  s to s u n k i ,  k tó r e  za  p r z y k ł a 
d e m  a u to r ó w  f r a n c u s k ic h  n a z y w a m y  w zo ram i ( formules).

B a rd z o  częs to  (p fo to g ra n '1 1) l i m f o c y ty  m a łe  są  p r a 
w ie  j e d y n y m i  s k ł a d n ik a m i ,  lu b  p r z e w a ż a ją  z n a c z n ie  n a d  
s k ł a d n i k a m i  in n y m i ,  m ia n o w ic ie  n a d  c i a ł k a m i  w ie lo ją d rz a -  
s tem i .  M ó w im y  w tp d y  j o  w z o r z e  l i m f o c y t o w y m ,

Fotogram 2. W z ó r  wi  e 1 o j ą  d r z a  s t y. Osad z płynu mózgowordzenio
wego z przypadku zapalenia gruźliczego opon. Rarwienie tryacydem 
Ehrlicba. a) Mały limfocyt; b) ciałko duże jednojądrzaste;  c) śródbłonki.

Zresztą ciałka wietojądrzaste, neutrofilne, Powiększenie 5 0 0 :1 .

a  s p r a w ę  w y p a c a n i a  się t y c h  s k ł a d n i k ó w  n a z y w a m y  1 i m - 
f o c y t o z ą .

L, G d y  p r z e w a ż a ją  c i a łk a  w ie lo ją d rz a s te ,  m ó w im y  o w zo
rze  w  i e 1 o j  ą  d r z a  s t  y  m i p o 1 i n  u k l e o z i  e (p. fo to g ra m  2); 
jeżeli p r z y t e m  m ię d z y  n iem i c i a ł k a  e o z y n o i i ln e  są  l iczn ie jsze  
w  s to s u n k u  do n e u t r o f i ln y c h ,  j a k  w e k r w i ,  to m ó w im y  o 
e o z y n o f i l i i .

J e ż e l i  p r z e w a ż a ją  w ie lk ie  k o m ó r k i  j e d n o j ą d r z a s t e  (d u że  
l im fo c y ty )  m ó w im y  o w zo rze  j  e d n  o j  ą  d  r  z n s t  y m  i m o- 
n o n u k l e o z i e .

Ś r ó d b ło n k i  od d u ż y c h  j e d n o j ą d r z a s t y c h  c ia ł e k  m o ż n a  
o d ró ż n ić  t y l k o  w te d y ,  g d y  m a j ą  k s z t a ł t  w ie lo k ą tn y ,  lu b  g d y  
w y s t ę p u j ą  w p ł a t k a c h .  M o żn a  w te d y  m ó w ić  .0, w z o r z e  
ś r ó d b ł o n k o w y m  i e n d o t e l i o z i e .

W r e s z c ie  p r z y  k r w o t o k a c h  do  j a m  s u r o w ic z y c h  o sad  
m o że  się s k ł a d a ć  g łó w n ie  z c ia ł e k  k r w i :  w z ó r  k r w i n k o -  
w y ,  e r y t r o c y t o z a .
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W  w y s ię k a c h  p o w s ta ły c h  u c h o r y c h  b i a l a c z k o w y c h  
m o ż n a  s t w ie rd z ić  c ia ł k a  b ia łe  bazofi lne  i m y e l o c y ty  ( S i 
c a r d  i M o n o d  11). W o l f f  (46) z n a la z ł  w  j e d n y m  p r z y 
p a d k u  w y s ię k u  o p lu c n o w e g o  p rz y  w zorze  l im fo c y to w y m  
10<% k o m ó r e k  t u c z n y c h ;  późnie j  j e d n a k  n ie  u d a ło  m u  się 
po ra z  d r u g i  n a p o t k a ć  p o d o b n e g o  w y s ię k u  (97). W  p ły n a c h  
p o w s ta ły c h  n a  tle  n o w o tw o ro w e m  m o g ą  się z n a le ź ć  k o m ó r k i  
n o w o tw o ru ,  lu b  in n e  t r u d n o  d a j ą c e  s ię  o k re ś l ić .  P r z y  p u 
ch l in ie  p o c h e w k i  o k o ło ją d ro w e j  z d a r z a j ą  się n i t k i  n a s ie n n e .  
W  ś p ią c z c e  m u r z y n ó w  z n a jd o w a n o  s ta le  w  p ły n i e  m ózgow o- 
r d z e n io w y m  t r y p a n o s o m y .  T e g o  o s ta tn ie g o  j e d n a k ,  p o d o b n ie  
j a k  z n a c l io d z e n ia  się b a k t e r y j ,  z a k r e s e m  c y to lo g i i  z w y k le  
się n ie  o b e jm u je .

W  s p r a w a c h  z a p a ln y c h ,  k tó r e  d a j ą  p r z e w a ż n y  o d s e te k  
b a d a n y c h  p r z y p a d k ó w ,  g łó w n y m i  s k ł a d n ik a m i  k o m ó r k o w y m i  
p ły n u  są  ina le  l im f o c y ty  i c i a łk a  w ie lo ją d rz a s te ,  n eu tro f i ln e .  
Z w y k l e  j e d e n  z t y c h  s k ł a d n i k ó w  z n a c z n ie  p rz e w a ż a  n a d  
d ru g im .  M a m y  w ięc  a lb o  w z ó r  l im fo c y to w y ,  a lb o  w ie lo ją 
d rz a s ty ,  m n ie j  lu b  w ięce j  c z y s t y ;  r z a d z ie j  ty l k o  z d a r z a j ą  
się s t o s u n k i  p o ś r e d n ie .  O b a  te  w z o ry  z a p a ln e ,  do  p e w n e g o  
S topn ia  z a sa d n ic z e ,  s łu ż y ły  za  p u n k t  w y jś c i a  t a k  K o r c z y ń 
s k i  e m u  i W e r n i c k i e m u ,  j a k  i W i d  a ł o w i .  O b o k  z a 
s a d n ic z e g o  w zo ru  i j e g o  c zy s to śc i  p e w n e  z n a c z e n ie  m a j ą  
j e d n a k  t a k ż e  p r z y m ie s z k i ,  n . p. o b ec n o ść  lu b  n ie o b e c n o ść  
ś r ó d b ło n k ó w ,  i n a k r o f a g ó w ,  c ia łe k  c z e rw o n y c h .

P r z e g l ą d  w y n i k ó w .  P i ś m ie n n ic tw o  c y to lo g ic z n e  
w z ro s ło  w o s t a tn i c h  la tach  do  t a k  n ie s p o d z ie w a n y c h  ro z 
m ia ró w ,  że z e b ra n ie  w s z y s tk ie g o ,  co w  ty m  z a k r e s i e  w o g ó le  
n a p is a n o ,  n a p o t y k a  n a  n ie m a łe  t r u d n o ś c i  i o p u sz c z e n ie  teg o  
lu b  ow eg o  d o n ie s ie n i a  n ie  d a  s ię  u n ik n ą ć .  S ą d z ę  j e d n a k ,  że 
to, co p on iże j  zo s ta ło  z e b r a n e ,  w y s t a r c z y  z u p e łn ie ,  a b y  się 
z o ry e n to w a ć  w te m  p i ś m ie n n ic tw ie  i w y ro b ić  sob ie  d o k ła d n e  
po jęc ie  o p rzed m ioc ie .

Wysięki z wzorem limfocytowym.
W y s i ę k i  g r u ź l i c z e  m a j ą  z r e g u ły  w z ó r  l im f o c y 

to w y .  S tw ie r d z a j ą  to  j u ż  do  p e w n e g o  s to p n ia  d la  w y s ię k ó w  
o p łu c n e j  i o t r z e w n e j  K o r c z y ń s k i  i W e r n i c k i ( l ) ,  p r z y 
ta c z a ją c  z d a n ia  a u to ró w ,  że w s z y s tk ie  su r o w ic z e  w y s ię k i  i te 
z r o p n y c h ,  w k t ó r y c h  n ie  u d a j e  się u d o w o d n ić  z w y k ł y c h  
d ro b n o u s t ro jó w  r o p n y c h ,  m a j ą  tlo g ru ź l ic z e  i d o w o d z ą c ,  że 
w y s ię k i  p r a w d z iw ie  su ro w ic z e  c e c h u j ą  się w z o re m  l im fo c y 
to w y m .  W e n w o r t b  (3) z n a j d u j e  ten  sa m  w zó r  w g ru ź l i -  
e z e m  z a p a le n iu  op on  i ra d z i  ten  szczegó ł z u ż y tk o w a ć  do 
ce lów  ro z p o z n a w c z y c h .  B e r n  l i e i m  i M o s e r  (4) z n a j d u j ą  
w te m  c ie rp ie n iu  j e d n a k  c z a se m  z n a c z n ą  p r z y m ie s z k ę  c i a 
łe k  w ie lo j ą d rz a s ty c h ,  w y ją tk o w o  n a w e t  w zó r  w ie lo j ą d rz a s ty  
( j e d e n  p r z y p a d e k  n a  62). W z ó r  l im f o c y to w y  p rz y  z a p a le n iu  
g ru ź l ic z e m  opon  s tw ie rd z i!  t a k ż e  i P f a u n d l e r  (5).

W i d a l  i R a y a u t  (6) w  g ru ź l ic z e m  s u r o w ic z e m  z a 
pa len iu  o p łu c n e j ,  w z a p a l e n iu  t. zw  s a m o is tn e m  lu b  „z za-  
z i ę b i e n i a “ (a  frigore j ,  z n a ę h o d z d i  s ta le  w zó r  l im fo c y to w y .  
L im fo c y to z ą  m ia ła  b y ć  p r a w ie  z u p e łn ie  c z y s t ą ;  o b o k  l im fo
c y tó w  s tw ie r d z a n o  j e s z c z e  t y l k o  c i a ł k a  c z e rw o n e .  W i d a l  
i R a y a u t  uw aża li  to  z j a w is k o  z a  c e c h u ją c e ,  d a j ą c e  się 
w p ro s t  z u ż y tk o w a ć  do  ro z p o z n a n ia .  N ie  dali s ię  z a c h w ia ć  
w tem  p r z e k o n a n i u  o k o l i c z n o ś c i ą ,  że u c h o r y c h  ze s t a re m i  
z m ia n a m i ,  z j a m a m i ,  w z ó r  b y l  in n y ,  g d y ż  m o ż n a  to  by ło  
t ł ó m a c z y ć  o d d z ia ły w a n ie in  t re śc i  j a m ,  z a k a ż o n y c h  z r e g u ły  
d ro b n o u s t ro j a m i  ro p n y m i .  W  t a k i c h  p r z y p a d k a c h  s tw ie r d z a 
no p o l in u k le o z ę .  C ia łk a  w ie lo j ą d rz a s te  b y ły  j e d n a k  s k ą p e ,

p r z y t e m  j a k b y  s ta re ,  z n ie k s z ta ł tn io n e ,  c h o re ,  o j ą d i z e  roz- 
k a w a łk o w a n e m ,  z i a r e n k a c h  n e u t r o f i l n y c h  z m ie n io n y c h ,  n ie 
w y r a ź n y c h .

D o p t e r  i T a n  t o n  (30) p o d n o sz ą  n ie o b e c n o ść  ś r ó d 
b ło n k ó w  w g r u ź l i c z y c h  z a p a l e n ia c h  o p łu c n e j ,  co W i d a l  
i R a v a a t  (33) t ł ó m a c z ą  s z y b k i e m  tw o rz e n ie m  się  b ło n y  
rz e k o m e j ,  u n ie m o ż e b n ia ją c e j  z lu s z c z a n ie  się. I  w e d łu g  
W o l f f a  (45) ś r ó d b ło n k ó w  z w y k l e  n ie m a ,  j e d n a k  w y j ą t k i  
z te j  r e g u ł y  w c a le  n ie  są  r z a d k ie .  B a r  j o n  i C a d e  (59) 
z n a c h o d z i l i  ś ró d b ło n k i  w  y 3 p r z y p a d k ó w .  P r z y t e m  s p o s t rz e 
gali  oni, że  I im fo ć y to zę  p o p rz e d z a  częs to  p o c z ą tk o w a  poli-  
n u k le o z a .  Z a to  o b e c n o ść  p ła tk ó w  ś r ó d b ło n k o w y c h  w p ro s t  
w y k lu c z a ł a b y  p r z y r o d ę  g ru ź l i c z ą  ( R a y a u t ,  41),  g d y ż  te  
z n i k a j ą  po 3 — 4  d n ia c h  t r w a n i a  c h o ro b y  ( W i d a l ,  R a 
y a u t  i D o p t e r  58). W  z a p a le n iu  g ru ź l ic z e m  opon  z n a j 
d u je m y  p rz e c iw n ie  częs to  m n ie js z ą ,  lu b  w ię k s z ą  p r z y m ie s z k ę  
ś ró d b ło n k ó w ,  j a k  n a  to j u ż  B e r n h e i m  i M o s e r  (4)  z w r a 
c a j ą  u w ag ę .

D o ś w ia d c z e n ia  n a  z w ie r z ę t a c h  p o tw ie rd z i ły  te  w y n ik i .  
O t r z y m a n o  u ś w in k i  i u p sa  p rzez  sz c z e p ie n ie  g r u ź l i c y  l im -  
fo ey to zę  o p lu c n o w ą ,  m n ie j  lu b  w ię ce j  c z y s t ą  ( W i d a l  i R a 
y a u t  12).

P o d o b n e  w y n ik i ,  j a k  w z a p a l e n iu  o p łu c n e j ,  o t r z y m a n o  
t a k ż e  w  z a p a l e n iu  g r u ź l i c z e m  o t r z e w n e j  ( D o p t e r  i T a n -  
t o n  30,  G r e n e t  i V i t r y  84),  z a p a le n iu  p o c h e w k i  j ą d r a  
( T u f f i e r  i M i l i a n  13,  D o p t e r  i T a n  t o n  30) ,  w  z a p a 
len iach  g ru ź l i c z y c h  s ta w ó w .  T u  j e d n a k  w j e d n y m  p r z y p a d 
k u  l ic zb a  l im fo c y tó w  i c ia łe k  w ie lo j ą d r z a s ty c h  b y ł a  r ó w n ą  
( D o p t e r  i T a n t o n  30).

N a jw a ż n ie j s z y m i  b y ł y  j e d n a k  w y n ik i ,  o t r z y m a n e  w  z a 
p a le n iu  g ru ź l ic z e m  op on  m ó z g o w y c h  : tu  b o w ie m  s p r a w a  j e s t  
p r a w ie  bez  w y j ą t k u  c z y s tą ,  a  p r z y t e m  ro z p o z n a n ie  m oże  
b y ć  z r e g u ł y  s tw ie r d z o n e  b a d a n ie m  p o śm ie r tn e m .

W i d a l ,  S i c a r d  i R a y a u t  (7 i 9 )  n a jp r z ó d  w 3 
p r z y p a d k a c h ,  p o te m  w 1 2 ,  s tw ie rd z i l i  tu  w z ó r  l im fo c y to w y .  
L im f o c y to m  to w a r z y s z y ła  m n ie j s z a  lu b  w ię k s z a ,  w o gó le  je 
d n a k  n i e z n a c z n a  i lość  c ia łe k  w ie lo ją d rz a s ty c h ,  a t y l k o  w  j e 
d n y m  p r z y p a d k u  po śm ie rc i  s tw ie rd z o n o  p rz e w a g ę  ty c h  
o s ta tn ic h  (6 3  : 38).  Z n a c h o d z ą  się taKŻe i ś ró d b ło n k i ,  nie, 
p r z e s z k a d z a j ą c  j e d n a k  w  o z n a c z e n iu  w z o ru .  W i d a l ,  S i 
c a r d  i R a y a u t  u w a ż a j ą  te n  w y n i k  za z u p e łn ie  s ta ły  i c e 
c h u j ą c y  i z w r a c a j ą  się p rz e c iw  B e r n h e i m  o w i  i M o  s e 
r ó w  i (4), k tó r z y  s tw ie rd z a l i  w  p e w n y c h  p r z y p a d k a c h  w zó r  
m ie s z a n y  lu b  w ie lo j ą d rz a s ty ,  a  p r z y t e m  z n a c z n ą  p r z y m ie s z k ę  
ś ró d b ło n k ó w .  Z a p a t r y w a n i a  W i d a l a  p o tw ie r d z a j ą  s p o s t r z e 
ż e n ia  G l r i f o n a  (13), S o u s q u e s  i G u i s e r n e a  (24), L a i -  
g n e l - L a v a s t i n e a  (24) ,  F  a i s  a n s  a (26), B e n d i x a ( 3 9 )  
i in n y c h .

M o je  sp o s t rz e ż e n ia  (10 ,  3 5  i 4 8 )  w y k a z a ł y  j e d n a k  d o 
w o d n ie ,  że  w zó r  l im f o c y to w y  n ie  j e s t  tu  w c a le  s t a ły m .  
Z  o g ło s z o n y c h  j u ż  w y n i k ó w  o k a z u je  się, że  n a  3 0  p r z y 
p a d k ó w  t y l k o  w 2 4  b y l  w zó r  l im f o c y to w y  z m n ie j s z ą  lu b  
w ię k s z ą  d o m i e s z k ą  c ia ł e k  w ie lo j ą d rz a s ty c h .  D o m ie s z k a  ta  
w y n o s i ł a  z w y k l e  1 — 5 % ,  w d w ó c h  j e d n a k  p r z y p a d k a c h  
b y ła  b a rd z o  z n a c z n ą ,  g d y ż  d o e h o d z i ł a  do  21 i 4 1 %  w s z y s t 
k i c h  c ia ł e k  b ia ły c h .  W  6 zaś  p r z y p a d k a c h  w z ó r  b y ł  j u ż  
w y r a ź n ie  w ie lo j ą d rz a s ty  z d o m ie s z k ą  l im fo c y tó w ,  w y n o s z ą c ą  
w 4  p r z y p a d k a c h  11— 1 6 % ,  w j e d n y m  2 1 % ,  w  j e d n y m  
4 8 % -  D o  t y c h  sp o s t rz e ż e ń  m o g ę  o b e cn ie  d o d a ć  23  n o w y c h  
p r z y p a d k ó w ,  w  k t ó r y c h  16 r a z y  s tw ie rd z o n o  w z ó r  l im f o c y 
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to w y ,  6  r a z y  w ie lo j ą d r z a s ty  (z t y c h  2 p r z y p a d k ’ b ez  b a d a -  ! 
n ia  p o śm ie r tn eg o ) .  N a  10 p r z y p a d k ó w  z poii lu k le o z ą ,  w k t ó 
r y c h  w y k o n a n o  b a d a n ie  p o śm ie r tn e ,  w  6 p r z y p a d k a c h  z n a 
lez iono s t a r e  o g n i s k a  w o p o n a c h ,  n a jc z ę śc ie j  g u z y  s e ro w a te  
ro z m a i te j  w ie lk o śc i ,  u s a d o w io n e  w m ó z g o w iu ,  a le  d o s i ę g a 
j ą c e  do  opon .  Z  n o w y c h  m o ic h  p r z y p a d k ó w  j e d e n  o g ło s z o 
n y  j e s t  o so b no ,  j a k o  p r z y p a d e k  z b io ru  o b ja w ó w  B e n e d i -  
k t a  (93). J a k  w ty m  i w p a r u  n n y c h  z m o ich  p r z y p a d 
k ó w  o k a z a ło  się, p o l in u k le o z a  w  z a p a le n iu  g ru ź l ic z e m  opon 
m o że  b y ć  z u ż y tk o w a n ą  do  ro z p o z n a n ia  z p e w n e m  p r a w d o 
p o d o b ie ń s tw e m  g u z ó w  lu b  n a c i e k ó w  s e r o w a ty c h ,  z a j m u j ą 
c y c h  o p o n y  p ie rw o tn ie ,  lub  n a s tę p o w o .  M o żn a  b y ło  p r z y 
p u s z c z a ć ^  że  w  t y c h  p r z y p a d k a c h  p o l in u k le o z y  opon  w g r u -  
ź l i c y ,  g d z ie  n ie  s tw ie rd z o n o  t a k i c h  g u z ó w  w  o p o n a c h  m ó 
zg o w ia ,  m o g ą  s ię  o n e  z n a l e ź S w  o p o n a c h  rd zen ia .  J e d n a k  
w y n i k  u j e m n y  d o k ła d n e g o  p r z e s z u k a n ia  t a k ż e  opo n  r d z e n ia  
w j e d n y m  t a k i m  św ieżo  s p o s t r z e g a n y m  p r z y p a d k u  p rz e k o 
n a ł  m n ie ,  że  m o że  i s tn ie ć  p o l in u k le o z a  p r z y  z u p e łn ie  ty p o  
w e m  z a p a le n iu  g ru ź l ic z e m  o pon ,  bez  j a k i c h k o l w i e k  zm ia n  
s t a r s z y c h  s e r o w a ty c h  w o p o n a ch .  T a k ż e  s t o s u n e k  o d w ro tn y  
j e s t  m o ż e b n y :  o b e c n o ść  g r u z e ł k ó w  o d o s o b n io n y c h  i m n i e j  

l u b  w ięce j  c z y s t a  l im fo c y to z a  ( L e w k o w i c z  1 0 f l [ D a i n -  
v  i 11 e 52,  H o b ć c o u r t  i V o i s i n  72).

W y s i ę k i  g ru ź l ic z e  o k a z u ją  częs to  eozynofi l ię .
P r z y p a d k i  p o l in u k le o z y  w  z a p a le n iu  g ru ź l ic z e m  opon 

ogłos il i :  M a  r  c o u - M o  u t z n e r  (37) j e d e n  p r z y p a d e k  ze s ta  
r e m i  z m ia n a m i  w  o p o n a c h ;  G u i n o n  i S i  i n o n  (50) 2  p r z y 

p a d k i  n a  16  b a d a n y c h ;  C o n c e t t i  (60). L u t i e r  (87) n a  
1 3 4  b a d a n y c h  p r z y p a d k ó w  1 1 8  r a z y  s tw ie rd z i ’ l i m i o c y t o z ę i l  
10  r a z y  p o l in u k le o z ę ,  2 r a z y  w zó r  b y ł  p o ś red n i ,  4  r a z y  zaś  
zm i nił się w  c ią g u  p rz e b ie g u  c h o ro b y  w j e d n v m  lub  d r u 
g im  k i e r u n k u .

O k a z u j e  s ię  z t y c h  d a n y c h ,  że  s tw ie rd z e n ie  l im fo c y -  
to z y  w  z a p a le n iu  o p o n  p r z e m a w i a  z w ie lk i e m  p ra w d o p o d o 
b ie ń s tw e m  za  g ru ź l i c z ą  p r z y r o d ą  s p r a w y ,  m ia n o w ic ie ,  jeżeli 
ch o dz i  o o d ró ż n ie n ie  od z a p a l e n ia  z w y k łe g o  i z a p a l e n ia  n a 
g m in n e g o ,  k tó r e ,  j a k  o te m  b ę d z ie m y  m ó w ić  p o n iż e j ,  p rz e 
b i e g a j ą  z r e g u ł y  z p o l in u k le o z ą .  Z  d ru g ie j  s t r o n y  p o lm u -  
k le o z a  w c a le  n ie  w y k lu c z a  p r z y r o d y  g ru ź l ic z e j  i n ie  po 
w in n a  z a c h w ia ć  ro z p o z n a n e  m, je ż e l i  o b ra z  i p r z e b ie g  c h o 
r o b y  za  n ie m  p r z e m a w i a ją ,  a  d r o b n o w id o w o  i b a k te r y o lo -  
g ic z n ie  w  p ły n ie  z w y k ł y c h  d r o b n o u s t r o jó w  ro p o tw ó r c z y c h ,  
m e n i n g o k o k a .  p n e u m o k o k a  i t. d. w y k r y ć  n ie  m o żn a  W  t a 
k im  ra z ie  p o l in u k le o z a  ś w ia d c z y  z p e w n e m  p ra w d o p o d o b ie ń 
s tw e m  o ró w n o c z e s n e j  o b e cn o śc i  s t a r s z y c h  z m ia n  s e r o w a t y c h  
w  o p o n a c h .  (C. d. n .)

 Ż&ź-----------

II. Przypadek kiłowego zapalenia stawu kolanowego h.
Podał

Dr. J.  Fels.

K iło w e  sc h o rz e n ia  s t a w ó w  u c h o d z i ły  do  n i e d a w n a  za 
n a le ż ą c e  d o  b a rd z o  r z a d k i c h .  P o z n a n ie  ich  d a tu j e  się d o 
p ie ro  od  c z a só w  n o w s z y c h  i do  te j  p o ry  m a ło  j e s t  je s zcze  
ro zp o w szec h n io n e .  J u ż  w  t a k  z w a n y m  d r u g i m  o k re s ie  w y 
l ę g a n ia  k i ł y ,  t. j .  w  o k re s ie  w y b u c h u  o s u tk i ,  a lb o  p o d c z a s  
p ó ź n ie j s z y c h  n a w ro tó w  w  o k re s ie  u t a j e n i a  z d a r z a j ą  się

') Według wykładu mianego w Towarzystwie leKarskiem lwow- 
skiem w dniu 3 czerwca 1904.

bole  w s t a w a c h  bez  o b rz ę k ó w  i z a c z e rw ie n i e n ia  s k ó r y .  Bole 
t e  m o g ą  p o ja w ić  się w e w s z y s tk ic h  s t a w a c h ,  częśc ie j  j e d n a k  
w  w ię k s z y c h ,  niż w m n ie js z y c h .  W y s t ę p u j ą  o ne  w s taw ie  
b a r k o w y m , a  s z c zeg ó ln ie  w k o la n o w y m .  Z w y k l e  bo le  są  
w ię k s z e  w  n o d y ,  n iż  w e d n ie .  R tę ć  i m a łe  d a w k i  j o d k u  
p o ta so w eg o  ( 0 ‘5 dz ien n ie )  w y w i e r a j ą  w  t a k i c h  ra z a c h  w p ły w  
k o r z y s tn y .  P ró c z  tej p os tac i  k i ło w eg o  z a p a l e n ia  s t a w ó w  z d a 
r z a j ą  się je szcze  d w ie  in n e :  z a p a le n ie  s t a w ó w  pospolite  n a  
tle  k i ło w e m  i z a p a le n ie  s t a w ó w  k i l a k o w e .  P ie r w s z a  p o s tać  
je s t  dość  r z a d k a  i p o leg a  n a  ośtrern , p o d o s tre in  lu b  p rz e w le 
k łe m  z a p a le n iu  z m n ie j s z y m  lub  w ię k s z y m  w y s ię k ie m  do 
s t a w u  i m oże w y s tą p ić  n ie r a z  j u ż  w e w c z e s n y m  o k re s ie  k i ł y ,  
częs to  ju ż  w o k re s ie  w y b u c h o w y m ,  ró w n o c z e śn ie  w  k i l k u  
s t a w ą d k  t a k ,  że pos tać  p r z y b i e r a  o b ra z  o s t re g o  g o ść c a  s t a 
w o w e g o  i b y w a  też  d la te g o  o k r e ś l a n a ,  j a k o  g o śc iec  k i ło w y  
lub  g o śc iec  k i ło w y  r z e k o m y .  P r z y p a d k i  te p r z e b i e g a ją  w śró d  
g o rą c z k i  z w a ln ia ją c e j  lu b  też  p r z e p u s z c z a ją c e j ;  o b rz ę k i  i bole 
p rz e c h o d z ą  z j e d n e g o  s t a w u  n a  d ru g i ,  z u p e łn ie  j a k  w  o s t r y m  
g o ść c u  s t a w o w y m ;  zm ian  w se rc u  j e d n a k  zaw sze  b r a k ,  a j o 
d e k  p o ta s o w y  d z iw n ie  p rę d k o ,  bo w k i lk u  d n ia c h ,  u s u w a  
g o r ą c z k ę  i o b rz ę k i  s taw ó w .

K iło w e  z a ję c ie  je d n e g o  s t a w u  z d a r z a  się częście j  w o k r e 
sie k i i y  p ó ź n ie j s z y m ,  n iż  w c z e ś n ie j s z y m  O b r z ę k  s t a w u  w y 
s t ę p u je  w  sposób  p o d o s t ry  lu b  p r z e w le k ł y  bez  ho lów  i o b 
j a w ó w  z a p a l n y c h ,  z w y k l e  w  s ta w ie  k o l a n o w y m ,  r z a d k o  
w i n n y c h , n. p. w  s t a w ie  ło k c io w y m .  T u  ró w n ie ż  j o d e k  
p o ta so w y  d o b rz e  d z i a ł a ,  ch oć  n ie  t a k  s z y b k o ,  ja k -  w postac i  
w ie lo s taw o w e j .  P o s ta ć  ta  m a  w ie lk ą  sk ło n n o ść  do n a w ro tó w ,  
d la te g o  leczen ie  p r z e c iw k i ło w e  m a  b y ć  e n e rg ic z n e .  K i l a k o w e  
z a p a le n ie  s t a w ó w  b ie rze  sw ój p o c z ą t e k  a lb o  z p i e r w o tn y c h  
k i l a k ó w  k o śc i  lub  o k o s tn e j ,  do  k t ó r y c h  n a s tę p o w o  p r z y ł ą  
cza  s ię  w y s ię k  w s taw ie ,  a lb o  też  s p r a w a  k i l a k o w a  p o w s ta je  
p ie rw o tn ie ,  w  s taw ie .  P o z n a n ie  tej s p r a w y  j e s t  z d o b y c z ą  
c z a só w  n a jn o w s z y c h .  P r a w i e  b ezb o le śn ie  lu b  w śró d  n ie z n a 
c z n y c h  d o leg l iw o śc i  w y s tę p u je  w y s i ę k  s u r o w ic z y  w s taw ie .  
Z a u w a ż o n o  tę p o s tać  d o ty c h c z a s  w  s ta w ie  k o la n o w y m ,  s k o 
k o w y m ,  ło k c io w y m  i n a d g a r s t k o w y m ,  częśc ie j  j e d n o s t r o n  lie  
i ty l k o  r z a d k o  o b u s t ro n n ie .  N ie ra z  o b w in ia  się u ra z ,  n a t ę 
żen ie ,  s k o k  i t. p .,  j a k o  o k o l ic z n o śc io w ą  p r z y c z y n ę  s c h o r z e 
n ia  s t a w u ,  częśc ie j  j e d n a k  p r z y c z y n y  tej w c a le  z n a le ź ć  n ie  
m ożn a .  R o z p o z n a n ie  k i ł o w y c h  s c h o r z e ń  s t a w ó w  e s t  b a rd z o  
t r u d n e ,  g d y ż  n ie  m a j ą  o n e  ż a d n y c h  o b ja w ó w  z n a m i e n n y c h  
d la  k i ł y .  N ie ra z  in n e  o b ja w y  k i ł y  lub  d o k ła d n e  -w ywiady 
u ł a tw ia ją  ro zp o zn an ie .  D la te g o  w u p o r c z y w y c h  w y s ię k a c h  
s t a w ó w ,  k tó r e  n ie  u s t ę p u ją  d z ia ł a n iu  le czen ia ,  n a le ż y  zaw sze  
p a m ię ta ć p o  k i l e  i sp r ó b o w a ć  le c z e n ia  sw o is tego ,  c h o ć b y  n a 
w e t  w y w i a d y  t e g o  ro z p o z n a n ia  n ie  p o p ie r a ły .  N a jc z ę śc ie j  
b ie rze  s ię  k i ło w e  z a p a le n ie  s t a w u  za  g ru ź l ic z e  lu b  rz e ż ą -  
c z k o w e  z w y s ię k i e m .

O w ie le  m n ie j ,  n iż  s c h o r z e n ia  s t a w ó w  w  to k u  k i ł y  n a b y te j ,  
z n a n e  s ą  z a p a len ia  s t a w ó w ,  w y w o ła n e  k i ł ą  d z ie d z ic z n ą .  Podrę ;-  
c z n ik i  c h o ró b  p łc io w y c h  ty l k o  n a d e r  p o b ie ż n ie  w s p o m in a ją  
o n ic h ;  p o d rę c z n ik i  zaś  c h i r u r g i c z n e  częs to  w c a le  n ie .  D ia -  
tego  k a ż d y  n o w y  p r z y p a d e k  z a s ł u g u je  n a  og łoszen ie .  O  ile 
mi w ia d o m o ,  to w o s ta tn im  czas ie  H i p p e l 2) ,  prof. o k u l i s t y k i  
w  H e id e lb e rg u ,  b a c z n ie js z ą  zw róc i!  u w a g ę  n a  częs tość  s c h o 
rz e ń  s t a w ó w  n a  t le  k i ły  w ro d z o n e j ,  z a c h ę c a j ą c  tem  s a 
m e m  do  d o k ła d n ie j s z e g o  sp o s t r z e g a n ia  i b a d a n i a  w  ty m  k ie -

3) Miinchener medizin. Wochenschrift, Nr. 31, 1903.
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r u nk u .  J a k o  o k u l i s t a  z a u w a ż y ł  o n ,  że  dz iec i  z z a p a le n ie m  
n uąższo w em  r o g ó w k i ,  z d a r z a j ą e e m l ł ś i ę  b a rd z o  często ,  ch oć  
J ego z d a n ie m  n ie  j e d y n i e  u c h o r y c h  n a  k i ł ę  d z ie d z ic z n ą ,  
c ie rp ią  c z ę s to k ro ć  n a  z a b u r z e n i a  w  s t a w a c h ,  a  szcz eg ó ln ie  
w k o la n a c h  i z a c z ą ł  p od  t y m  w z g lę d e m  z b ie r a ć  sp o s trzeże 
n ia  d o k ła d n ie js z e .  B a d a ł  on  77 dz iec i  z k i ł ą  w ro d z o n ą ,  do 
k tó r y c h  d o d a je  w k o ń c u  sw e g o  a r t y k u ł u  j e s z c z e  o s iem  p r z y 
p a d k ó w ,  d la te g o  ob liczę  i p o d a m  w y n i k i  z 8 5  j e g o  p r z y 
p a d k ó w .  Z  ty c h  4 7  ra z y ,  w ięc  w 5 5 ° /0, m ó g ł  on b ą d ź  oso
biście ,  b ą d ź  n a  p o d s ta w ie  d o k ł a d n y c h  w y w ia d ó w  s tw ie rd z ić  
sc h o rz e n ia  s ta w ó w . N a  t y c h  4 7  p r z y p a d k ó w  4 5  r a z y  b y ły  
za ję te  s t a w y  k o la n o w e ,  sześć  r a z y  ró w n o c z e ś n ie  z i n n y m i  
s t a w a m i ,  r a z  s t a w  ło k c io w y ,  r a z  k i l k a  s t a w ó w  n a r a z  b y ło  
z a ję ty c h ;  41  r a z y  s c h o r z e n ia  p o le g a ły  n a  w y s i ę k a c h  w s t a 
w a c h ,  a  z 4 5 'z a ję c ia  k o la n a  4 0  ra z y  s tw ie rd z o n o  w y s ię k i ,  
k tó r e  3 7  r a z y  o b e jm o w a ły  o b a  k o la n a ,  a  t r z y  ra z y  t y l k o  jed no .  
B o s s ę  n a  46  p r z y p a d k ó w  k i ły  w ro d z o n e j  s tw ie rd z i ł  17 razy ,  
w ięc  w  3 7 °/0, s c h o r z e n ia  s taw ó w .

W  zestaw  .e n ia c h  H  i p p 1 a ni® p rz e w a ż a  płeć ż e ń sk a ,  ja k  
u i n n y c h  k l in ic y s tó w .  Z w y k l e  z a p a d a j ą  n a  te  s c h o r z e n ia  n ie  
m a łe  d z iec i ,  lecz s ta rs z e ,  w o k re s ie ,  k i e d y  j u ż  n ie m a  i n n y c h  
o b ja w ó w  w ;d o c z n y c h  k i ł y ,  n a jczyśc ie j  u o so b n ik ó w  m ię d z y  
6 — 10 r o k ie m  ż y c i a ,  lecz  w c a le  n ie r z a d k o  m ie d z y  1 0 — 20, 
a n a w e t  jeszcze  późnie j .  U  c h o r y c h  n a  k i ło w e  sc h o rz e n ia  
s taw ó w  t y l k o  p ięć  r a z y  n ie  b y ło  z a p a l e n ia  m ią ż sz o w e g o  r o 
g ó w k i ,  k tó r e  j e d n a k  w y s t ę p u j e  p ra w ie  z a w sz e  p óźn ie j ,  co 
ró w n ież  u t r u d n ia  ro z p o z n a n ie  k i .o w e j  n a t u r y  o b r z ę k u  s t a 
w ów, g d y ż  p r z y  is tn ie ją c e j  w y p o c in ie  w s ta w ie  u o s o b n ik a  
p ozorn ie  z d ro w e g o  ro z p o z n a je  się ty l k o  w te d y  k i ł ę ,  k i e d y  le k a r z  
z g ó r y  m a  n a  m y ś l i  tę m o ż l iw o ść ,  lub  j e ś 1 i w y ją tk o w o  d o 
k ł a d n ie  w  ty m  k i e r u n k u  b a d a .

S c h o rz e n ia  s t a w ó w  n a  tle  k i ł y  dz ie d z ic zn e j  p r z e b i e g a ją  
n a jcz ęśc ie j  bez  p o d n ie s ie n ia  C iepłoty; g o r ą c z k a  z d a r z a  się 
ty lk o  r z a d k o ;  r z a d k o  też c h o rz y  ż a lą  się n a  bole; w ie lu  n ie  
rad z i  się w ca le  l e k a r z a  z p o w o d u  „ g r u b y c h  k o l a n 11, W  w i ę 
k szośc i p r z y p a d k ó w  w y le c z e n ie  n a s t ę p u je  po d łu ż s z y m  czas ie  
sam o is tn ie ,  a  ty l k o  r z a d k o  z d a r z a j ą  się ta k ż e  z a p a l e n ia  c ię ż k ie  
i u p o rc z y w e ,  n a w e t  s p r a w y  r o p n e  z w y tw o rz e n ie m  p rz e to k  lub  
pi s ta ć  z a p a l e n ia  p rz e w le k łe g o  s t a w u  k o la n o w e g o  ( tu m o r  a lb u s ) .  
N a jczę śc ie j  s p o t y k a  się o b u s t r o n n y  z w y k ł y  w y m ę k  k o la n a  
s u ro w ic z y  lu b  s u r o w ic z o - w łó k n ik o w y ,  p o w s ta j ą c y  bez  u razu .  
N ie ra z  p ró b o w a n o  p rz e d te m  lecz en ia  c h i r u rg ic z n e g o ,  np .  n a 
k łu c i a  s tawrn, lu b  leczono  c h o r y c h  p e n d z lo w a n ie m  n a l e w k a  
J o d o w ą ,  o p a t r u n k a m i ,  k ą p i e l a m i ,  le że n iem  w  łó ż k u ,  co z w y 
k le  n ie  odnosi s k u t k u ,  a  n a j l e p ie j  tu  dzi ała j u d e k  p o ta s o w y ,  
k tó r y  wmdług d o ś w ia d c z e n ia  H i p p l a  w  4 — 6 ty g o d n i a c h  
s p r o w a d z a  w y le c z e n ie .  W  j e d n y m  p r z y p a d k u  H : p p l a  z ro 
biono n a w e t  p r z e d te m  w y c ię c ie  ło k c ia .  Z a t e m  tw ie r d z i  H  i p- 
p e l ,  że  s c h o r z e n ia  s t a w ó w  z p o w o d u  k i ł y  w ro d zo n e j  są  dość  
częste  i że  c h i r u r d z y  i p r a k t y c y  o w ie le  w ięce j  p r z y p a d k ó w  
m ie l ib y  d o  z a z n a c z e n ia ,  j e ś l i b j ’ p a m ię ta 1’ o m oż l iw ośc i  e ty o -  
logii k i lo w e j  i z a w sz e  w  ty m  k i e r u n k u  cz y n i l i  d o k ła d n e  
b a d a n ia .

J a  s p o s t rz e g a łe m  ty l k o  j e d e n  p r z y p a d e k  k i ło w e g o  z a 
j ę c i a  s t a w u  k o la n o w e g o ,  p o n ie w a ż  j e d n a k  w y k a z u j e  o n  d o -  
łr th ie  t r u d n o ś ć  w  ro z p o z n a n iu  ty c h  z m ia n  i s tw ie rd z a ,  jak  
m ało  j e s z c z e  l e k a r z e  o n ic h  m y ś lą ,  p r a g n ę  go  tu  o p is ać  i to 
w ty m  p o r z ą d k u ,  j a k  m i się p rzed s taw  la ł  aż  d o  o s ta te czn eg o  
m ez b i te g o  ro z p o zn an ia .

K ie d y  b y łe m  je s z c z e  s łu c h a c z e m  m e d y c y n y  żali ł  m i

się n ie r a z  b y ły  m ój k o le g a  g im n a z y a ln y ,  że  od k i l k u  la t  
c ie rp i  n a  o b r z ę k  k o la n a  p r a w e g o ,  o p i e r a j ą c y  się w s z e lk im  
z a b ie g o m  lec z n ic z y m ; pó źn ie j  zaś  zg łos i ł  się r a z  do  m n ie  
o p o rad ę .

W y w i a d y .  A. K .,  lat 29, zastępca nandlu maszyn rolniczych 
zgłosił się do mnie d. 10—X 1398 roku. Pochodzi z rodziny rzekomo 
zdrowej, Ojciec żyje, je st  zdrów, matka umarła na śpiączkę cukrzyczą 
w czerwcu tego roku w 51 r. życia Badany je st  najstarszym bratem 
z 8 -ga rodzeństwa, rzekomo zdrowego; jedna siostra umarła w 13 r. 
życia na dur brzuszny; jeden brat w 14 roku rzekomo na zapalenie 
wsierdzia Badany był zawsze zdrów, prócz rzeżączki nie przebywał 
żadnych chorób, w szczególności zaKażenia kiłowego. Przed 9 laty. z a 
tem kiedy miał lat 20, zauważył «guz» na zewnętrznej stronie kolana 
prawego; nie może solne przypomnieć, by się uderzył kiedyś w to 
miejsce Obrzęk ten powoli objął całe kolano, lecz przez cztery lata 
chory mógł chodzić bez wszelkich bólów, poczem obrzęa zaczął się ze- 
suw ać  ku łydce i po dłuższein chodzeniu stawał się czasami bole
snym. Również odczuwał nieraz badany niemile wnływ zimna na 
kończynę; chorą. Lekarze podejrzywan gruźlicę stawu; w płucach i in
nych narządach nie znaleziono jednak żadnych zmian gruźliczych; sto
sowano nastój jodowy i kąpiele s iarezare,  przez co bole ustawały, lecz 
obrzęk jeszcze się powiększał i rozszerzył na łydkę; jeśli chory dłużej 
chodził, obrzęa oDoiżał się na stopę. Wtedy też chory sam zauważył, 
że w kolanie i w łydce znajduj^Księ płyn i że oba te przestwory, n a
pełnione cieczą, ze sobą komunikują, gdyż mógł przesuwać płyn z j e 
dnej jam y  do drugiej. Niektórzy lekarze doradzali choremu operacyę, 
na którą on się nie zgadzał. Wreszcie wykonano n a k ł u c i e  k o l a n a ,  
lecz bezskutecznie. Tak upłynęło znowu trzy lata. Ponieważ w dzień 
podczas chodzenia wytwarzał się zawsze obrzęk kończyny, dano cho
remu z Kasy  chorych pończochę gumową, która zapobiegła powstawa
niu przynajmniej większego obrzęku. Może przed rokiem chory spo
strzegł plamę czerwoną na łydce; po kilku tygodniach z miejsca tego 
począł ciec płyn wodnisty, z początku mniej, potem coraz więcej obfity, 
lecz chory mimo to chodził;  wydzielina stała się z czasem ropną, żółtą, 
zi“ lonawą lub różową z małymi strzępami, a potem przedstawiała znowu 
gęstą zielonawą ropę.

S t a n  o b e c n  Osobnik silnie i dobrze rozwinięty, kościec i mię
śnie dobrze wykształcone, podściólka Puszczowa obfita, narządy oddy
chania krążenia i trawienia nie wykazują żadnych zmian chorobowych; 
słuch i wzrok prawidłowe, zęby zdrowe i kształtne, na częściach ro
dnych niema blizn lub innych objawów podejrzanych; gruczoły pachwi
nowe nie obrzękłe, mocz przeźroczysty, zawiera kilka nitek, bez Siadu 
białka i cukru. Prawe kolano i podudzie są obrzękłe, wogóle grubsze, 
niż lewe; chory jednak podaje, że kolano było w pierwszych latach 
choroby o wiele grubsze. Rzepka « sk acząca> ; na wewnętrznej stronie 
kolana znajduje się obrzęk, zawierający chełboczący płyn; dno tej 
jam y stanowi zgrubiała torebka. Skóra na łydce nieco obrzękła; pod 
nią daje się również wyczuć w głębi j a m ę ;  kolano tkliwe na ucisk. 
W środkowej części łydki skóra w obrębie dwugroszówki sinawo z a 
barwiona, a w środku tego miejsca otwór wielkości soczewicy o brze
gach sinawych, podminowanych i wystrzępionych; z otworu tego uci
sza jąc  od kolana wzdłuż łydki daje się wycisnąć płyn surowiczo - ro- 
piasty, zawierający strzępki białe, niekiedy zaś krwawo zabarwione. 
Cała spraw a od początku zrobiła wrażenie schorzenia gruźliczego z opa
dowym ropniem w łydce i z przetoką gruźliczą.

N a  to ro z p o z n a n ie  zgodz i l i  s ię  t a k ż e  in n i  k o le d z y ,  c h i 
r u r d z y  i z a p ro p o n o w a n o  c h o re m u  z a b ie g  o p e r a c y j n y ,  n a  co  
on  się zgodził ,  w id zą c ,  że  c h o ro b a ,  i s tn i e ją c a  o d  9 la t ,  p r z y 
b ie r a  w  o s ta tn im  czas ie  r o z m ia r y  c o ra z  w ię k sz e .  W t e d y  
p rz e d s ta w i łe m  j e s z c z e  c h o re g o  P ro f .  Z i e m b i c k i e m u ,  k t ó r y  
z w ró c i ł  u w a g ę  n a  l e k k ie  z g r u b i e n i a  g o len i  i r o z p o z n a j ą c  
z ro p ia łe  k i l a k . , z a le c i ł  leczen ie  r t ę c ią .  M u s z ę  p r z y z n a ć ,  że 
j a  i  in n i  k o le d z y  w ą tp i l i ś m y  o s łu szn o śc i  tego  ro z p o z n a n ia ,  
g d y ż  w e j r z e n i e  r a n k i  i r o p y  b y ło  c e c h u ją e o  g ru ź l ic z e ,  a  c h o r y  
s ta n o w c z o  p rz e c z y ł  i n ie  p r z y z n a j e  s ię  j e s z e z e  do  d n i a  d z i 
s ie jszego  do  p r z e b y e i a  j a k i e g o k o lw ie k  z a k a ż e n i a  k i ło w e g o .  
K o le g a  R e i c h e n s t e i n  z b a d a ł  j e s z c z e  ropę ,  c z y  n ie  z a -  
w .e ra  p r ą t k ó w  g ru ź l i c z y c h ;  w p r a w d z ie  w y n i k  b y ł  u j e m n y ,



lecz  to  n ie  m og ło  je szc ze  s ta n o w c z o  w y k l u c z y ć  s p r a w y  g r u 
ź liczej.  K i e d y  zaś  p r z e d s ta w i ł e m  c h o re m u  i j e g o  o j c u ,  b y  
p rz e d  o p e p u jy ą  s p r ó b o w a ć  l e c z e n i a ' z a l e c a n e g o  p rzez  P ro f .
Z  i e m  b i c k  i e g  o ,  c h o ry  się n a  to zgodz ił ,  a  o jc iec  b y ł  n a 
w e t  z teg o  rad  i z a c zą ł  m i d o b ro w o ln ie -o p o w ia d a ć ,  że i jego  
żo n a  n ie b o s z c z k a  p rzed  w ie lu  je s z c z e  l a ty  ró w n ie ż  m ia ła  b y ć  
o p o ro w a n ą  z p o w o d u  j a k i e j ś  c ię ż k ie j  c h o ro b y  k o ś c i , p o łą 
czon e j  z . d łu g o t rw a łe m  ro p ie n ie m ,  g d y  j e d n a k  j e d e n  z l e k a 
r z y  z a p ro p o n o w a ł  j ą  w y le c z y ć  bez  o p e r a e y i ,  z a b ie g  c h i r u r 
g ic z n y  od łożono ,  a  le c z e n ie  w e w n ę t r z n e  d a ło  św ie tn e  w y n ik i .  
Z a p y t a n y  o to c u d o w n e  leczen ie ,  O p o w ia d a ł  d a le j ,  że  w c ie 
r a n o  j a k ą ś  m aść .  że n a s tę p n ie  ch o re j  z b r z ę k ł  j ę z y k  i d z ią s ła  
t a k ,  że ś l in a  c ią g le  s ię  s ą c z y ła  i c h o ra  m u s ia ł a  leżeć w  łó żk u .  • 
T o  w y z n a n ie  n a tu r a ln i e  z u p e łn ie  w y s ta r c z a ło .  W p r a w d z i e  o j 
c iec  ró w n ie ż  p r z e c z y ł  p r z e b y c iu  z a k a ż e n i a  k i ło w e g o ,  lecz n a  
j e g o  w a r g a c h  s tw ie rd z i ł e m  z b y t  p o d e j r z a n e  b ia łe  z g r u b i e n ia  
płaskiĄ,, k tó r e  też  po w y ż y c iu  3 0 '0  j o d k u  p o ta su  z u p e łn ie  
z n ik ły .  C h o ry  s a m  ró w n ie ż  m i  p o te m  o p o w iad a ły  że i on so 
b ie  p r z y p o m in a  |®wą c h o ro b ę  m a tk i ,  a m ó g ł  on m ieć  w te ih  
n a jw y ż ę j  6  lat'; o i le  s ły sza ł ,  m a t k a  ra z  p o r o n i ł a ,  c z y  b y ło  
w ięce j  p o ro n ie ń  lub  n ieży.wo u r o d z o n y c h  dz iec i ,  n ie  wie.

D n ia  1 8 / X  c h o r y  ro z p o c z ą ł  w c ie r a n i a ,  d z ie n n ie  po 3 '0  
s z a r u c h y ,  c h o r ą  ł y d k ę  i k o la n o  p o k r y w a n o  c o d z ie n n ie  p l a S  
s t r e m  r t ę c io w y m .  D n i a  2 2 / X  n ie  d a ło  się j u ż  w y c i s n ą ć  w y 
d z ie l in y  z p rz e to k i ,  ł y d k a  s t a ła  się^, t w a r d a ,  n ieco  b o le s n a  
p r z y  c h o d z e n iu  i  ty l k o  n a  w e w n ę t r z n e j  s t ro n ie  k o l a n a  m o-  
źn & ^by lo  j e s z c z e  s tw ie rd z ić  chełbot;anie  w  j e d n e m  m ie js c u ,  ■ 
Z  k o ń c e m  d r u g i e g o  o k re s u  w c ie r a ń  n ig d z ie  n ie  b y ło  już  
c h e lb o ta n ia  i p r z e to k a  z a czę ła  s ię  z a b l iź n ia ć .  D n i a  6 / X I  
l b r z ę k  k o la n a  i ł y d k i  b y ł  o w ie le  m n i e j s z y m ;  d n i a  1 5 / X I I  

B h ję to ś ó  k o la n a ,  m ie rzo n aL  n a d  rz e p k ą ,  w y n o s i ł a  po s t ro n ie  
p ra w e j  3 6  c tm .,  po lew ej 35 .  n a d  g u z o w a to ś c ią  g o len i  r a -  
w ej 3 2 5 ,  lewej 3 2  c tm . ,  w ś r o d k u  ł y d k i  3 3 '5  i 33  c tm .  
C h o re m u  w ta r to  1 0 5 '0  s z a r u c h y  w  7 o k r e s a c h  i w y ż y ł  j e 
szcze  p o te m  3 0 '0  j o d k u  p o ta s o w e g o  i od  tego  c z a s u  o d z y 
s k a ł  z u p e łn e  z d ro w ie ,  o d b y w a  częs to  d a l e k ą  d ro g ę  p ieszo  
i a k  z a p e w n ia ,  „ k o ń c z y n a  p r a w a  j e s t  t e r a z  z d ro w s z ą  od  
lew ej 11

T a k  w ięc  c l jó ry ,  k i l k a k r o t n i e  b a d a n y  i le c z o n y  p rzez  
9  la t ,  g d y b y  n i ^  z d a n ie  P ro f .  % i e m b i c k  i e g  o ,  k t ó r y  od 
g r u n t u  z m ie n i ł  p o g lą d  n a  n a tu r ę  c h o ro b y ,  b y łb y  k to  w ie , 
ile  la t  je s z c z e  c ie rp ia ł  i  j a k i e y c s z c z e  z a b ie g i  n ie  b y ł y b y  n a  
n im  p rz e d s ięw z ię te .  C h o ro b a  p o le g a ła  p ie rw o tn ie  n a  w y s i ę k u  
s u r o w ic z y m  w k o la n ie :  c z y  to j e d n a k  b y ł  p ó ź n y  o b ja w  k i ł y  
w ro d z o n e j ,  e zy  też  c h o r y  w  d z ie c iń s tw ie  zos ta ł  z a k a ż o n y  
p rz ez  ro d z icó w , t r u d n o  dz iś  ijMrzstrzygnąć.

W  o s ta tn im  czas ie  og łos i ł  J o r d a n 3) d w a  p r z y p a d k i  
z a p a l e n ia  s t a w ó w  k o l a n o w y c h ,  sp o w o d o w a n e g o  k i ł ą  w r o 
dzoną!, g d z ie  ró w n ie ż  d o p ie ro  po  r ó ż n y c h  z a b i e g a c h ,  a n a 
w e t  j u ż  po B p e r a c y i ,  dosz ło  się do  w ła śc iw e g o  ro z p o z n a n ia .  
J e d e n  z t y c h  p r z y p a d k ó w  d o ty c z y ł  z d ro w e g o  p o ru c z n ik a ,  
k t ó r y  n ie  o k a z y w a ł  ż a d n y c h  i n n y c h  o b ja w ó w  k i ł y :  w  22 
r o k u  ż y c i a  w y s t ą p i ły  w y s ię k i  w k o la n a c h ,  k tó r e ,  j a k  j u ż  
w y k a z a n o  w y ż e j ,  s ą  u lu b io n e m  i często  j e d y n e m  u s a d o w ie 
n ie m  k i ł y  d z ie d z ic z n e j  pó źn e j .  F o u r n i e r  i in n i  ro z r ó ż n ia j ą  
c z te r y  p o s ta c ie  s c h o rz e ń  k o l a n a ,  w y w o ł a n y c h  k i ł ą  w ro d z o n ą ,  
a  m ia n o w ic ie  1) c ie rp ie n ie  k o la n  (arthralgia ), p o le g a ją c e  n a  
b o la c h  z c h w ie jn e m  n a s i le n ie m ,  w y s t ę p u j ą c e  n ie r a z  w  n o c y

5) Miinchener medic. Wochenschrift, Nr. 31, 1903.
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i s z y b k o  u s t ę p u ją c e  po le cz en iu  j o d k i e m  p o ta s u ;  2) p ro s ty  
w y s i ę k  p r z e w le k ły ;  3) g u z  „ b i a ł y 11 k i ł o w y  i 4 )  s c h o rz e n ie  
z n ie k s z ta ł tn i a ją c e  z z e s z ty w n ie n ie m  i p r z y k u r c z e n ie m .  B a r 
dzo  czę s to  p a to lo g ic z n e  n a s t ę p s tw a  k i ł y  w ro d z o n e j  p óźn e j  
u w a ż a n e  b y w a j ą  za  g ru ź l ic ę  i c h o rz y  o d b y w a j ą  d łu g ie  i b ez 
s k u te c z n e  le cz en ie  lu b  n a w e t  p o d d a w a n i  b y w a j ą  r ó ż n y m  
o p e ra c y o m  ŻJie .go w y n i k a ,  że w p r z e w le k ł y c h  z a p a l e n ia c h  

^ s ta w ó w ,  a  szc zeg ó ln ie  k o l a n o w y c h  , n a le ż y  p a m ię ta ć  zaw sze  
o k i le  w ro d zo n e j  i to n ie t y lk o  u d z i e c i ,  lecz  t a k ż e  u lu d z i  
m ł o d y c h , n a w e t  do  2 5 — 3 0  r j jk u  ż y c ia .  W  p r z y p a d k a c h  
w ą t p l i w y c h ,  j a k o t e ż  w t y c h ,  u k t ó r y c h  l e c z e n ie ^ z a z w y c z a j  
z o s ta je  bez  s k u t k u ,  p ró b a  le cz en ia  p r z e c iw k i lo w e g o  j e s t  w s k a 
z a n ą  i m u s i  ono  b y ć  p ro w a d z o n e  e n e rg i c z n ie  i d ług o .

* •  •  —  -

III. C ia ła  obce w u c h u 1).
Podał

I)r. R. Spira,
kierownik umbulatoryum otyatrycznego w szpitalu izraclickiin w Krakowie.

LEKARSKI. Nr. 32.

.Ciała obce  w  p rz e w o d z ie  u s z n y m  s t a n o w ią  d la  l e k a r z a  
p r a k t y c z n e g o  j e d n o  z n a d e r  w a ż n y c h  z a d a ń  i s t a n o w ią  n ie 
s t e ty  j e s z c z e  dość  często  p ow ó d  do  b łę d ó w  w  sz tuce .

E t y o l o g i a .  C ia ło  o b ce  d o s t a je  się do  u c h a  b ą d ź  n ie 
za le ż n ie  od n a sze j  woli,  b ą d ź  zos ta je  w p ro w a d z o n e  z roz 
m y s łe m ,  p r z e w a ż n ie  p rzez  dz iec i ,  k tó r e  m a j ą  z w y c z a j ,  b a 
w ią c  s ię ,  w k ł a d a ć  so b ie  do u c h a  ró ż n e  p rz e d m io ty ,  n a j c z ę 
śc ie j  p e s tk i  z ow oców , z ia r n a ,  p a c io rk i ,  z w i tk '  p a p ie r u ,  g u 
z ik i ,  k a m y c z k i ,  g ro c h ,  bób  itd.

C ia ł a  o b ce  u d o ro s ły c h  z o s ta ją  często  w p ro w a d z o n e  do 
u szó w  celow o, ja k o  p rz e d m io ty  u ż y te  do  le c z e n ia  i po n a j 
w ięk sze j  częśc i  w łożone d o  u c h a ,  d la  u k o je n i a  b o lu  zęb ów , 
n p .  k a w a ł k i  c z o s n k u ,  ceb id i ,  w a ty ,  k a m f o r y ,  s i a r k i  i  t. p. 
P r z y p a d k o w o  d o s t a ją  się do u c h a  o d ła m k i  n a rz ę d z i ,  u ż y w a 
n y c h  do p o d r a p a n i a  p r z y  s w ę d z e n iu  w  u c h u ,  j a k  k a w a ł k i  
z a p a łe k ,  o łó w k a ,  w y k łu w a c z a ,  ź d ź b ła  s ło m y ,  s i a n a ,  k ło s y ,  
w a ta .  D a le j  m a m y  sze reg  p rz e d m io tó w ,  d o s t a j ą c y c h  się do 
u c h a  m im o w o ln ie ,  np. o d ł a m k i  s ło m y  p r z y  le ż e n iu  w n ie j ,  
r ó ż n e  o w a d y ,  n a jc z ę śc ie j  m u c h y  d o m o w e ,  c z a rn e  c h ra b ą s z c z e  
k u c h e n n e ,  p c h ły ,  p l u s k w y  itd.

P r z y  za r i ie d b a n e m  ro p ie n iu  w  u c h u  ś r o d k o w e in  m u c h y  
d o m o w e  s k ł a d a j ą  z u p o d o b a n ie m  w  p rz e w o d z ie  u s z n y m  
sw o je  j a j k a ,  k tó r e  się późnie j  t a m  d a le j ^ ro z w i j a ją ,  w y lę g a j ą  
i tw o rz ą  ca le  k o lo n ie  p o c z w a re k  w  u c h u  z e w n ę t rz n e m .

R z a d k o  z n a j d u j ą  się ta m  c ia ł a  obce, u m y ś ln i e  s i łą  do 
u c h a  w e p c h n ię te ,  j a k  to m a  m ie js ce  u dz iec i  p o d c z a s  z a b a w y .

Ł tajh i a  w y  H o d m i o t o w  e. W  w ięk sze j  częśc i  p r z y p a d 
k ó w  c ia ło  obce. m oże  w u c h u  leżeć  d łu ż s z y  czas ,  n a w e t  la 
tam i ,  bez s p r a w ie n ia  d o le g l iw ośc i  i bez s z k o d y  d la  c h o re g o  
i n a jc z ę śc ie j  p r z y p a d k o w o  zos ta je  w y k r y t e m .  T e n  szczegó ł  
je s t  n a d e r  w a ż n y  i o n im  t r z e b a  zaw sze  p a m ię ta ć ,  ż e b y  n ie  
s i l ić  s ię  w  k a ż d y m  p r z y p a d k u  o g w a ł to w n e  w y d o b y c ie  t a 
k ie g o  c ia ła  ^obcego, k tó re  je s t  z u p e łn ie  i pod  k a ż d y m  w z g lę 
d e m  n ie s z k o d l iw e .  S z cz eg ó ln ie  p r z e d m io ty  g ła d k ie ,  o k rą g łe ,  
j a k  p e s tk i ,  ziarri?^, p a c io r k i ,  k a m y k i ,  p a p i e r  a lbo  k a w a łk i  
z a p a ł e k  i t. p. n ie  w y w o ł u j ą  ż a d n y c h  o b ja w ó w .  A  p rzec ież  
w idzi się częs to  w ta k .c h  p r z y p a d k  ich , j a k  c h o ry ,  j e g o  o to 
czen ie ,  a  n a w e t  l e k a r z e  p r z e j m u j ą  się t r w o g ą  i s t a r a j ą  się 
n a  w sz e lk i  sposób  i za k a ż d ą  c e n ę  w y d o b y ć  c ia ło  o b c e  j a k  
n a jp r ę d z e j .  S t r a c h  po cho dz i  z d o ś w ia d c z e n ia ,  że t a k i e  c ia ło  
ob ce  b y w a  n ie r a z  pow oHem  c ię ż k ie j  c h o r o b y ,  a n a w e t  z e j 
ś c ia  śm ie r te ln e g o .  T y m c z a s e m  z ły  p r z e b i e g  w ty c h  ra z a c h  
n i g d y  n ie  ^es t  s k u t k i e m  d z ia ła n iu  s a m e g o  c ia ła  o b ceg o ,  lecz 
w ła śn ie  n a s t ę p s tw e m  n ie s to s o w n y c h  p ró b  w y d o b y c ia  go.

*) Ustęp z dzieia pod tytułem „Krótki zarys nauki o chorobach 
usznych", które wkrótce wyjdzie staraniem „Wydawnictwa dziei lekar
skich polskich im. Edwarda Korczyńskiego".
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W  p ie rw sze j  chw il i ,  p o d  w p ły w e m  s t r a c h u ,  c h w y t a  s ię  z w y 
k le  o toczen ie ,  a  'Często i l e k a r z ,  n a jn i e s to s o w n ie j s z y c h  spo
sobów  i n a rz ę d z i  (szp ilk i  p o d w ó jn e j ,  pę tl i ,  ły ż e c z k i  u szne j 
itp.) , p rzez  co p rz e w ó d  u s z n y  z o s ta je  u s z k o d z o n y *  a  ciało  
obce  g łęb ie j  w c iśn ię te .  Z a p r z e s t a je  s ię  ty c h  za b ie g ó w  d o p ie ro  
w ted y ,  g d y  u c h o  z o s t a j ą  o k rw a w io n e ,  a c ia łofcobce , w k l i -  
n o w a n e  w k o s tn e j  części p r z e w o d u ,  s t a je  się n iep rzy iy B p n em  
i la  o k a  i d la  n a rz ą d u .  W t e d y  d o p ie ro  p o sy ła  s ię  po l e k a r z a  

specy a l is tę .
Z r e s z t ą  o b j a w y  z a le żą  od po łożen ia  c ia ła  obcego ,  k tó r e  

w  p e w n y c h  p r z y p a d k a c h  m o że  s p r o w a d z ić  s z u m  w  u szac h  
i ró żn e  n e r w o w e  o b ja w y  o d ru c h o w e  s k u t k i e m  p o d ra ż n ie n ia  
g a łą z e k  n e r w u  b łę d n e g o  i trc is teg o .  M ałe ,  tw a r d e  c ia łk a ,  
j a k  z ia r n a  ś r u tu ,  s k u t k i e m  c iężko śc i  o p a d a j ą  i d o s t a ją  się 
n a  b ło nę  b ęb . ,  gdzieś  m o g ą  w y  w o ły  w a ć  bole  ’ s i ln ^ y  sz u m  
w u sz a c h .  K a n c ia s t e  c ia ła  o s t re  m o g ą  p o w o d o w a ć  bo le  w s k u 
te k  k a l e c z e n ia  ś c ia n  p rz e w o d u ,  a  p a s o r z y ty  ż y ją c e  s p r a w ia ją  
b a rd z o  p r z y k r e  d o le g l iw o ś c i^ s k u tk i e m  ru c h ó w  w  p rze w o d z ie  
u sz n y m .

O b j a w y  p r z e d m i o t o w e  i r o z p o z n a n i e .  Z  n a 
c is k ie m  n a le ż y  o ś w ia d c z y ć ,  ż e  n i g d y  n i e  j e s t  w o l n o  
r o z p o z n a w a ć  c i a ł o  o b c e  w  u c h u  p r z e d  o s o bil I 
s t e m  p r z e d m i o t o w e m  p r z e k o n a n i e m  s i ę  o j e g o  
o b e l t s m o ś c i .  P r z e s t r o g a  t a  m o g ła b y  s ię  w y d a ć  zb y tf f lz n ą ,  
a  p rzec ie ż  t a k  n ie  j e s t .  Często  bo w iem  s tw ie rd z i l i ś m y ,  że 
l e k a r z e  n a  p o d s ta w ie  s a m y c h  o p o w ia d a ń  d z ie c k a  lu b  ro d z i 

c ó w  z a b ie ra l i  s ię  do  w y d o b y c i a  z u c h a  c ia ła  obcego ,  k t ó 
reg o  t a m  w ca le  n ie  b y ło ;  godz i s ię  w ię c  p rz e s t r z e d z  p rzed  
z b y tn i a  u fn o śc ią  w w y w i a d y  p o d  t y m  w z g lę d e m .  W  p iś m ie n 
n ic tw ie  z a n o to w a n e  s ą  p r z y p a d k i  ze jś c ia  ś m ie r te ln e g o  w s k u 
tek  u s z k o d z e n ia  u c h i P  p o w s ta łeg o* 'p rzy  u s i ło w a n e m  w y d o b y 
c iu  c ia ł a  obcegS, k tó r e g o  w c a le  w u c h u  n ie  b y ło ,  bądź to ,  
że t a k i e  c ia ło  w c a le  się do u c h a  n ie  dosta ło ,  a  ró ż n e  s e n s a -  
cye ,  p o c h o d z ą c e  z in n e j  c h o ro b y ,  k ła d z i e  . c h o ry  n a  k a r b  
w m ó w io n e g o  w  s ie b ie  c ia ła  obcego ,  b ą d ź  też c ia ło  o bce ,  
k tó r e  się r z e c z y w iś c ie  do u c h a  d o s ta ło ,  j e s z c z e  p rz e d  b a d a  
n iem  d z ię k i  ru c h o m  c h o re g o  i r ę k o c z y n o m  n ie s p o s trz e ż e n ie  
sa m o  z u c h a  w y p a d ło .  O so b y  n e rw o w e ,  h i s t e r y c z n e j  m o g ą  
ró żne  s e n s a c y e  w u c h u  k ła ś ć  n a  k a r b  u ro jo n e g o  c ia ła  o b 
cego  t a k ,  j a k  to b y w a  w  in n y c h  c z ę śc ia ch  c ia ła .

Z d a r z a  się i ta k ,  że c ia lp  o b c e  do s ta ło  się do j e d n e g o  
u c h a ,  a  c h o r y  lu b  o to c ze n ie  z p o w o d u  z a p o m n ie n ia ,  lub  d z ie 
c k o  pod  w p ły w e m  s t r a c h u ,  w s k a z u je  n a  ucho  d ru g ie .  D o 
ś w ia d c z e n ie  p o u cza ,  że  n a  p o d a n iu  ‘ę h o r y c h  b e z w z g lę d n ie  
w  ty m  z a k r e s ie  p o le g a ć  n ie  wolno; n a le ż y  z a te m  z aw sze  
osobiśc ie  w ła s n e m  b a d a n ie ń i  o te m  się p rz e k o n a ć .  Je ż e l i  le
k a r z  z a w e z w a n y  zos ta ł ,  n im  je s z c z e  d o m o w n ic y  p o czy n il i  
j a k i e ś  p r ó b y  w y d o b y c ia ,  to po n a jw ię k s z e j  części  j u ż  go łem  
o k ie m  lu b  z a p o m o c ą  re f le k to ra  d o p a t r z y  c ia ło  obce ,  leżą ce  
p o w ie rz c h o w n ie  w  z e w n ę t rz n e j  części p rz e w o d u  usznegó'. J e 
żeli zaś  j u ż  p o p rz e d z i ły  p r ó b y  w y d o b y c ia ,  b a d a n ie  m oże  s ta ć  
się t r u d n e ,  g d y ż  c ia ło  jpbce z w y k l e  z o s ta je  w g łą b  ze p c h n ię te ,  
a  ś c i a n y  p rz e w o d u  p o ra n io n e ,  b ro c zące ,  n a b rz m ia ł e ,  n ie  po
z w a la j ą  o b e j r z e ć  ca łego  p rz e w o d u .  W  t a k i m  ra z ie  l e k a r z  
m us i w e  w ła s n y m  in te re s im  z w ró c ić  c h o re m u  u w a g ę  n a  to, 
że p rzez  p o p rz e d n ie  p r ó b y  j e g o  z a d a n i e * s t a ł o  się o w ie le  
t r u d n ie j s z e m  i p o w in ie n  n a  raz ie  o g r a n i c z y ć  s ię  do le cz en ia  
u sz k o d z e n ia  a lbo  z a p a l e n ia  p rz e w o d u  i o c z e k iw a ć  c ie rp l iw ie  
cza su ,  w  k t ó r y m  o b ja w y  z a p a ln e  u s tą p ią ,  a  b a d a n ie  d o k ła -  
d [ n ^  b ę d z ie  m o ż e b n e m .  W t e d y  n a le ż y  s t a r a n n ie  p rz e s z u 
k a ć  c a ły  p rz e w ó d ,  p r z y c z e m  szc z ę g ó ln ą  n a le ż y  z w ró c ić  u w ag ę ,  
n a  z a g łę b ie n ie  m ię d z y  b ło n ą  bęb .  ą; ś c i a n ą  d o ln ą  p rzew o d u ,  
g d z ie  m a łe  c ia ła  ob ce  m o g ą  s ię  u k r y ć  p rę e d  o k ie m  b a d a j ą 
cego. N ie  z n a la z łs z y  c ia ła  o bceg o  w  j e d n e m  u chu ,  p o w in ien  
le k a r z  b a d a ć  d ru g ie ,  p a m ię ta j ą c  o tem ,  że t a k i e  o m y łk i  z d a 
rz a j ą  się. I n n y m  ra z e m  ciakM Obce m oże  się u k r y ć  pod w a r 
s tw ą  w o s k o w in y  i m ieć  w e jrzen ie ,  łudząco  p o d o b n e  do  czopka, 
w o s k o w in y ,  a  d o p ie ró  po w y d o b y c iu  zo s ta je  ro z j ioznane ,  
j a k o  c ia ło  obce. S p o s t rz e g łs z y  c ia ło  o bce ,  n a le ż y  się p rzez  
d o k ła d n e  b a d a n ie  z g łę b n ik ie m  z o ry e n to w a ć  o j e g o  po ło żen iu ,  
j e g o  w ła sn o ś c ia c h ,  s z cze g ó ln ie  o w ie lk ośc i ,  p o w ie rz c h n i ,  zb i-  
tosci i w z g lę d n ie  o i s tn i e n iu  u s z k o d z e ń  p rz e w o d u .

L e c z e n i e .  N a jp e w n ie j s z y m  i n a j s k u te c z n i e j s z y m  ś r o d 
k i e m  d la  u su n ię c ia  c ia ła  o b ceg o  z uch a  j e s t  w y js t rz y k iw a n ie .  
N a le ż y  p r z y te m  u ż y w a ć  w o d y  le tn ie j  i s i ln ie jsz e g o  p rą d u  
z p rz e rw a m i .  P ły n ,  d o s ta w s z y  się za  c ia ło  o b c e j  o d p ły w a ją c ,  
z a b ie r a  j e  ze sobą .  T e n  sposób  w y ją tk o w o  t y l k o  m oże  się 
n ie  u d a ć ,  j e ż e l i  s i ^  go  s to su je  w  p ie rw s z e j  ch w il i ,  a  n ie z r ę 
c z n e  p r ó b y  n ie  w e p c h n ę ły  c ia ła  tego  g łęb ie j .  J e ż e l i  w y d o b y c ie  
z w y k łe m  w y s t r z y k i w a n i e m  n ie  u d a j e  się. n a le ż y  to  sob ie  
u ła tw ić  tem , że c h o r y  n a c h y l a  g ło w ę  w  s t ro n ę  z a ję te g o  u cha ,  
n a  dół, a  p r ą d  k i e r u j e  się p ionow o k u  górze . N a p ę c z n ia łe  
z i a r n a  g r o c h u  lu b  b o b u  m o ż n a  n a jp i e r w  p rzez  p a r ę  d n i  p o 

z o s t a w i ć ,  n ie  z a t y k a j ą c  u chą ;  b y  w y s c h ły ,  a lbo  s p r o w a d z ić  
ten  s ta n  p rzez  w k r a p la n i e  w y s k o k u  szcze reg o  lu b  g l i c e r y n y ,  
p rzez  co o b ję to ść  c ia ła  te g o  się z m n ie j s z a  i p o w tó rn e  w y -  
s t r z y k iw a .n e  ła tw ie j  go w y d o b ę d z ie .  N a b r z m ie n ie  i z a p a le n ie  
p rz e w o d u  n a le ż y  n a jp i e r w  o d p o w ie d n io  le cz y ć ,  a  późnie j  d o 
p ie ro  p r z y s tą p ić  do  w y s t r z y k iw a n ia .

W y d o b y c i e  c ia ła  o b c e g o  z u c h a  n a le ż y  do z a d a ń  l e k a 
rza  ł a t w y c h  i w d z ię c z n y c h ,  k tó r e  j e d n a k  p rzez  n ie ś w ia d o 
m ość  lub  n ie z r ę c z n o ść  m o że  d o p ro w a d z ić  do n a s t ę p s tw  n a w " t  
z a g r a ż a j ą c y c h  ży c iu .  N ie s t e ty ,  z d a r z a  się z b y t  czę s to  i m im o  
p rz e s t ró g  n a le ż y  je s z c z e  do p o r z ą d k u  d z ie n n e g o ,  że l e k a r z ,  
u j r z a w s z y  c ia ło  obce , u s i łu je  j e  u c h w y c ić  s z c z y p c z y k a m i ,  
k tó r e  z e ś l iz g u ją c  się. c o fa ją  c iało  obce  c o ra z  g łę b ie j ;  n a 
g a n n a  ta  m e to d a  k a le c z y  ś c i a n y  p rz e w o d u ,  a  n ie r a z  n a w e t  
i b ło n ę  b ęb . ,  s k u t k i e m  czego  m o że  p rz y j ś ć  do  ro p n e g o  z a 
p a le n ia  u c h a  ś r o d k o w e g o j p ą n a w e t  do z a p a le n ia  opon m ó -  
z g o w y c h .  N ie ra z  u d a j e  się w y d o b y ć  c i a ł b  o b c e  z u c h a  p rzez  
w p ro w a d z e n ie  do p r z e w o d u  aż  do tego  c ia ł a  p ę d z e lk u ,  z a 
m a c z a n e g o  w  ro z c z y n ie  k l e j u :  c ia ło  o b c e  p r z y l e p i a  s ię  do 
p ę d z e lk a ,  z k t ó r y m  m oże  b y ć  w y c ią g n ię t e  n a  z e w n ą t r z  po 
s tę że n iu  k le ju  R z a d z ie j  u d a je  się p r z y  i s tn ie n iu  p rz e d z iu 
ra w ie n ia  b ło n y  bęb .  w y p c h n ą ć  c ia ło  o b c e  z u c h a  p rzez  s i ln e  
w p ę d z e n ie  p o w ie trz a ,  lub  p r z e s t r z y k n i ę c i e  u c h a  d r o g ą  t r ą b k i .

T y l k o  ta m ,  g d z ie  c ia ło  ob ce  j e s t  w k l in o w a n e ,  a  m im o 
k i l k u k r o t n y c h  w p r z e r w a c h  k i l k u d n i o w y c h  p o w ta r z a n y c h  
u s i łow ań  n ie  d a j e  s ię  w y d o b y ć  s t r z y k a w k ą  i w y w o łu je  z a 
p a len ie  u c h a ,  a lb o  z a t r z y m a n i e  ro p y  p rz y  je d n o c z e sn e in  
is tn ie n iu  ro p ie n ia  u c h a  ś r o d k . , —  d a ls z e  c z e k a n ie  m oże  sp ro -  
w a d z ić f z ł e  n a s t ę p s tw a ;  a lb o  je ż e l i  p rzez  p o p rz e d n ie  p ró b y  
b ło n a  b ę b e n k o w a  z o s ta ła  p r z e d z iu ra w io n ą .  m o ż n a  i n a le ż y  
p r z v s tą p ić  do  w y d o b y c ia  c i a ł a  o b cego  z a p o m o c ą  n a r z ę 
d z i  p r z '  u n ie ru c h o m io n e j  g ło w ie  chiWegó. T u  z n o w u  n a 
leży  t r z y m a ć  się z a s a d k ,  że  u d z iec i ,  a  z w ła s z c z a  u t a k i c h ,  
k tó r e  p o p rzed n io  n ie u d a łe in i  u s i ło w a n ia m i i& ą  p rz e s t ra s z o n e  
i r o z d ra ż n io n e ,  n a r z ę d z i  u ż y w a ć  w olno  ty l k o  w  z n ie c z u le n iu .  
U  t a k i c h  dziec i  b ow iem , n i e s p o k o jn y c h  i r z u c a j ą c y c h  się, 
t r u d n o  u n ik n ą ć ,  m im o  n a jw ię k s z e j  os t rożnośc i  i b ieg ło śc i ,  
s k a l e c z e n ia  u c h a  p rz y  w p ro w a d z e n iu  i u ż y c iu  n a rzęd z i .  P r z y -  
tem  po u śp ie n iu  dziecka, p rz e d  p rz y s tą p ie n ie m  do w y d o b y 
c ia  n a rz ę d z ia m i ,  n a le ż y  ra z  j e s z c z e  s p r ó b o w a ć  w s t r z y k iw a ć ,  
g d y ż  t a k o w e  m im o  p o p rz e d n ic h  n i e u d a ł a c h  u s i łow ań  w o s t a 
tn ie j  chw ili  p rzec ież  nfogą się u d ać .  N a r z ę d z ia m i  ta k i e m i  są  
ły ż e c z k i  u szne ,  h a c z y k i  tę p e  i o s t r e j  N a rz ę d z ie  ( h a ę z y k )  
w p ro w a d z a  s ię  do p rz e w o d u  pod  k o n t r o la  w z ro k u  w z d łu ż  
g ó rn e j  ś c i a n y ,  m ię d z y  c ia łem  o b c e m  a ś c i a n ą  p r z e w o d u  t a k  
g łę b o k o ,  aż d o s ta n ie  się poza c iało  o bce .  P o te m  z w r a c a m y  
z a g ię ty  k o n ie c  h a c z y k a  k u  do łow i,  s t a r a j ą c  się p rzez  p o d 
n ie s ien ie  t r z o n u  r ia rz ę d z ia  u c h w y c ić  k o ń c ę m  j e g o  c ia ło  o b ę ?  
i p rzez  r u c h y  w r o d z a ju  d ź w ig n i  w y p c h n ą ć  j e  n a  z e w n ą t rz .  
W y s t r z e g a ć  s ię  n a le ż y  s z c zeg ó ln ie  p rzy  g ł a d k i c h  i o k r ą g ł y c h  
p rz e d m io ta c h  u ż y w a n i a  s z c z y p c z y k ó w  lub  k le s z c z y k ó w ,  k tó r e  
p ręd ze j  z a sz k o d z ić  m o g ą  N ie ra z  m o ż n a  sob ie  to z a d a n ie  
u ła tw ić  p rzez  ro z d r o b n ie n ie  c ia ła  o b c eg o  h a c z y k i e m  o s t ry m  
lu b  o s t r ą  ł y ż e c z k a  i w y d o b y c ie  go k a w a ł e c z k a m i

Jeże l i  się i to  nieć-uda i z a g r a ż a  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  ze 
s t r o n y  d a ls zeg o  p r z e b y w a n ia  c i a ł d ł o b c e j r a  w u c h u ,  n a le ż y  po 
n a c ię c iu  w z d łu ż  ty ln e g o  p rz y c z e p u  m usz li  u szne j  t a k o w ą  
w raz  z t y l n ą  c h rz ę s tn ą  śc ianąT pddzie lió  od p rz e w o d u  k o s tn e g o ,  
p rzez  co p r z y s tę p  do c ia ła  o b ce g o  i u c h w y c e n ie  go z o s ta ją  
u ła tw io n e .  W  ra z ie  p o t r z e b y  d la ^  ro zsze rzeń  i a  ś w ia t ła  p r z e 
w o d u  n a le ż y  n a w e t  o d d łu to w a ć  p o w ie rz c h o w n ą  w a r s tw ę
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g ó rn e j  i ty ln e j  ś c i a n y  k o s tn e j  p rz e w o d u .  T o  s a m o  w s k a z a 
n ie  m oże  z a c h o d z ić ,  je ż e l i  c ia ło  o b c e  d o s ta ło  s ię  d o  j a m y  
bęb. i n ie  d a j e  się w y d o b y ć  w  in n y  sposób .  P o  w y d o b y c iu  
c ia ł a  o b cego  p r z y k ł a d a  się n a p o w r ó t  o d d z ie lo n y  p rzew ó d  
b ło n i a s ty  do  sw ej p o d s ta w y  k o s tn e j ,  z a s z y w a  się r a n ę  za- 
u szn ą ,  poczein  n a k ł a d a  o p a t r u n e k  w e d łu g  z a s a d  c h i r u rg i i .

P o c z w a r k i ,  k tó r e  t r u d n o  w y d o b y ć  w y s t r z y k i w a n i e m ,  
n a le ż y  n a jp i e r w  o d u r z y ć  w p u s z c z a n ie m  do u c h a  d y m u  a lbo  
w k ro p le n ie m  o le jk u  te r p e n ty n o w e g o  lu b  w y s k o k u .

C ia ła ,  p ę c z n ie ją c e  w w odzie ,  j a k  k ło s y  i t. p. n a 
le ż y  ró w n ie ż  pod  k o n t r o lą  w z ro k u ,  u d z ie c i  w  u śp ie n iu  s ta 
r a ć  się u c h w y c ić  n a rz ę d z ia m i .

P o  w y d o b y c i u  c ia ł a  o bceg o  z u c h a  j e d n y m  a lb o  d r u 
g im  sp o sob em , po zo s ta je  z w y k le  p rzez  p a rę  d n i  z a d ra ż n i e n ie  
ś c ian  p r z e w o d u  z w y d z ie l i n ą  su ro w ic z ą ,  k tó r e  le czy ć  n a le ż y  
w e d łu g  z a s a d ,  n a  iu n e in  m ie js c u  w y łu s z c z o n y c h .

S t r e s z c z e n i e :  1) W  p r z y p a d k u  c ia ł a  o b c e g o  w u c h u  
n a le ż y  s ię  p r z e  d e w s z y s  t k i e m  p r z e d m i o t o w o  p r z e 
k o n a ć  o r z e c z y w i s t o ś c i  j e g o  i s t n i e n i a .

2) C ia ło  o b c e  w u c h u  n a le ż y  w ś w ie ż y c h  p r z y p a d k a c h  
u s u n ą ć  l i  t y l k o  z a p o m o c ą  w y s t r z y k i w a ń .

3) Je ż e l i  i s tn i e ją  o b ra ż e n ia  po p o p rz e d n ic h  p ró b a c h  
n i e u d a l y c h ,  n a le ż y  p ie rw ie j  s t a r a ć  się o ich  w y lecz en ie .

4) Je ż e l i  sposób  ten  z o s ta je  bez  s k u t k u  i d a l s z a  zw ło k a  
m o ż e  s t a ć  s ię  n ie b e z p ie c z n ą ,  w te d y  w o ln o  u ż y ć  n a rz ę d z i ,  
l e c z  t y l k o  p o d  k o n t r o l ą  w z r o k u ,  p r z y  d o b r e m  
o ś w i e t l e n i u  l u b  z a p o m o c ą  r e f l e k t o r a ,  a  u d z i e c i  
t y l k o  w  z n i e c z u l e n i u .

K t o  t y c h  p r z e p i s ó w  n i c  t r z y m a  s i ę ,  ł a t w o  
m o ż e  s i ę  d o p u ś c i ć  b ł ę d u  w . s z t u c e .

iv. W y  c i ągi .
Prof. Dr. J a e o b .  0 znaczeniu wlewali do płuc dla roz

poznania i leczenia gruźlicy płucnej. (Deutsche rnediziuiscke 
Wochenschrift, Nr. 26, 27, 28). Praca  ta, która narobiła w świę
cie naukowym w ostatnim czasie tyło wrzawy, rozkłada się na trzy 
części: a) W stęp  i przedwstępne doświadczenia fizjologiczne, b) B a 
dania doświadczalne na zwierzętach, wykonane wspólnie z wetery
narzem Bongertem. c) Technika i wyniki doświadczeń na ludziach, 
wykonanych wspólnie z Prof. D r. Rosenbergiem. W  części pierwszej 
wywodzi autor, że w ostatnich czasach żadna z chorób wewnętrz
nych nie data tyło zajęcia światu naukowemu, jak  włas'nie gruźlica. 
Co miesiąc prawie pojawia się jak iś nowy lek przeciw gruźlicy, za
lecany przez rozmaite znakomitości, a przecież wyniki, otrzymane 
z tych usiłowań, są co najwyżej minimalne. Przyczyną tego jest spo
sób stosowania leków: przez usta lub podskórnie środki te docho
dzą wprawdzie do narządu, na który chcemy wywrzeć działanie, 
ale w tak znikomej dawce, że nie mogą wywołać żadnego odczynu. 
Gdybyśmy zaś chcieli podać w dawce naprawdę działającej, przede
wszystkiem ustrój uległby otruciu. Te braki naprowadziły lekarzy 
na myśl, czyby nie można zadziałać wprost na p łuca, a wynikiem 
tych rozmyślań było wprowadzenie wziewań do płuc. Jacob zarzuca 
tym wziowaniom, że i substaneye wdyebiwane nie dochodzą po płuc; 
większa ich część zostaje pochłonięta przez błonę śluzową górnych 
odcinków przewodu oddechowego. Stosowanie środków leczniczych 
zapomocą wstrzykiwali do płuc nie wytrzymuje krytyk i naukowej; 
zostaje więc autorowi jedyna jeszcze droga, a mianowicie wlewanie 
wprost do płuc, doświadczenie, któreby fizyologioznie zdawało się 
niemożliwem; a przecież udało się autorowi w całym szeregu do
świadczeń przedwstępnych wykazać, że nietylko jest to możiiwem, 1 
ale nawet udowodnił na płacach zwierząt, którym wlewał pewne ! 
przetwory, że substaneye le (jak błękit metylowy, salicylan sodowy) 
jednostajnie prawie rozchodzą się po całych płucach.

Tak więc dodatnio załatwił autor pytanie pierwsze, czy te 
wlewania są wogóle możliwe i rozpoczął doświadczenia nad pytaniem 
di ugiem, o ile rozmaite lekarstwa działają na proces gruźliczy w płu
cach, co stanowi treść części drugiej. Do doświadczeń, wykonanych 
w tym celu, służyło pięć krów, u których zmiany gruźlicze były 
posunięte dość daleko. Środkami, używanymi do wlewań, były: lie- 
tol (0,004°/,,), kreozot (0T °/„), tuberkulina (OT°/0), błękit metylowy 
tOT"/„) i pyoktamna (0-l% ) .  Z góry nadmienić należy, żc najskute
czniejszymi lekami okazały się tuberkulina i kreozot. U wszystkich

krów wykonano tracheotomię i zapomocą elastycznego kateteru gu
mowego o długości jednego metra wlewano te rozczyny przez ka
niulę tracheotomijną. Doświadczenia te trwały przez sześć miesięcy, 
a zwierzęta znosiły dobrze to wlewania (do 500 gramów). Autor 
przytacza następnie dokładną historyę choroby i protokoły sekcyjne 
krów zabitych; wyniki otrzymane dadzą się określić w dwóch zda
niach : W l e w a n i a  w s p o m n i a n y c h  r o z c z y n ó w do  p ł u c  
w d o ś ć  z n a c z n e j  n a w e t  i l o ś c i  są  d l a  u s t r o j u  z w i e r z ę 
c e g o  z u p e ł n i e  n i e s z k o d l i w e ,  n a s t ę p n i e  r o z c z y n y  te, 
s t o s o w a n e  do p ł u c  w t e n  s p o s ó b ,  m o g ą  d z i a ł a ć  lo- 
c z n be z o.

W eterynarz Bongert, który to doświadczenia na zwierzętach 
przeprowadzał, rozszerzył ich zakres o tyle, że tkanki giuźlieze, 
jako też i czyste hodowle gruźlicze, poddał wprost działaniu tych 
rozczynów w termostacie, a następnie zaszczepiał je  pod skórę świn
kom morskim. Chodziło bowiem o to, o ile te środki działają ba- 
kteryobójczo. W y n ik  otrzymany był podobny zupełnie do wyników, 
otrzymanych na zwierzętach. Tkanka gruźlicza pod wpływem kreo
zotu po 72 godzinach stała się dla świnki nieszkodliwą, a hodowla 
po upływie 24 godzin. Pod działaniem tnberkuliny straciła tkanka 
gruźlicza swoje własności zakaźne już po 51 godzinach. Inne środki, 
jak  hetol, pyoktanina nie działają wcale bakteryobójczo. W  ten. więc 
sposób wykazał autor działanie bakteryobójcze kreozotu i tnberku- 
liny wprost na laseczniki gruźlicze, fakt dotychczas nieznany. W  czę
ści trzeciej i ostatniej opisuje prof. Rosenberg udoskonalony przez 
siebie sposób wlewań do płuc. Znieczula mianowicie pierwiej błonę 
Śluzową krtani zapomocą różnych środków znieczulających (jak ko
kaina, eukaina, adrenalina i t. d.), a następnie i oskrzela i wlewa 
przez cienki elastyczny cewnik 20— 30 gramów rozczynu. Człowiek 
wlewania to także dobrze znosi; z początku powstaje wprawdzie 
silny odruchowy kaszel, ten jednak przyczynia się równocześnie do 
wydobycia mas śluzowych z oskrzeli głębszych. Nakonioc przyta
cza J .  pięć przypadliów gruźlicy u chorych, którzy wszyscy jako 
uleczeni opuścili jego klinikę. U  ludzi tych zmiany gruźlicze w p łu
cach były bardzo wybitne; bakterye Kocha zawsze można było 
w wielkiej liczbie wykazać w plwocinie. Pod koniec leczenia temi 
wlewaniami (głównie tuborkuliną) objawy przysłuehowe i wypukowe 
zmniejszyły się, lub nawet znikły zupełnie.

Na podstawie tych przypadków twierdzi więc J ., że te wle
wania do płuc nie tylko nie szkodzą, ale nawet, ja k  na swoich cho
rych mógł się przekonać, działają leczniczo. Na jeden jeszcze czyn
nik zwraca szczególną uwagę i przypisuje dlatego wlewaniom do 
płuc w ielką wartość na przyszłość, a mianowicie na w ielką ich war
tość rozpoznawczą. Okazało się bowiem w ciągu doświadczeń, że 
aby wywołać odczyn ustroju na tuberkulinę przy podskórnem jej 
wstrzykiwaniu, musiano używać dziesięć razy większej ilości, aniżeli 
przy wlewaniach. Drugą korzyść stanowi to, że możemy zapomocą 
wlewań tnberkuliny rozpoznać gruźlicę płuc, gdy ustrój na nią od
działywa; wstrzykiwaniami zaś podskórnemi możemy tylko stwier
dzić gruźlicę w ustroju, bez możności jednak ścisłego jej zlokalizo
wania. Autor, który bardzo optymistycznie zapatruje się na swoje 
doświadczenia, zapowiada obszerną monografię o tym przedmiocie.

Dr. Se/zer (Lwów).
F r i i n k e l .  0 wynikach operacyi przepuklin pachwino

wych sposobem Bassiniego. (Alunchener medicinische Wochen
schrift, N r. 22, 1904). W  przeciągu 4V2 lat operowano sposobem 
Bassiniego w szpitalu norymberskim na 208 chorych, 250 przypad
ków przepukliny pachwinowej Z tycli było 31 uwięzniętych, 201 
nieuwięzniętycb, a w 18 istniało tylko usposobienie do przepukliny. 
Przypadku śmierci nie było; jeden tylko chory uległ psychozie 
w związku z operacyą. Z 31 przepuklin uwięzniętych zgoiło się 24 
przez rychłozrost, a z 219 nieuwięzniętycb 202 czyli 92’2“/„. Na 
143 przypadków badanych co najmniej po upływie roku stw ier
dzono 7 nawrotów, czyli 4 9%- W  razie nawrotu przepukliny autor 
jest stanowczo za powtórną operacyą. Dodać należy, że w trzech 
przypadkach powstały po operacyi nerwobóle, które u dwóch cho
rych zupełnie zniknęły. Poglądy swoje co do leczenia operacyjnego 
przepukliny nieuwięzniętej streszcza autor w następujący sposób: 
1) Bezpośredniem wskazaniem doszczętnej operacyi przepukliny jest 
niebezpieczeństwo jak iejko lw iek operacyi u danego chorego. O ileby 
niebezpieczeństwo to polegało na samej narkozie, to można w od
powiednich przypadkach operować w znieczuleniu miejscowem. 2) Po
lecić można operacyę doszczętną bezwarunkowo wtedy, jeśli leczenie 
paskiem przepuklinowym okazałoby się bezskutecznem. A  przyczyna 
tego bezskutecznego leczenia paskiem tkwić może w samej przepu
klinie, mianowicie jeśli jest niemożność odprowadzenia, szeroka brama 
przepuklinowa, albo też szczególna wrażliwość względem paska.
3) Także w przypadkach, w którychby można zastosować pasek, 
poleca autor w pierwszym rzędzie operacyę doszczętną, gdyż ta 
uchroni ehoiego najpewniej przed niebezpieczeństwem uwięznięcia
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1 niD czyni go zależnym od paska. Dopiero wtedy, gdy chory nie 
zgadza się na operacyę, należy zaordynować pasek. Do radykalno- 
jc i w postępowaniu skłania autora okoliczność, że doszczętna ope
racya przepukliny pachwinowej, a szczególnie stosowana metoda 
Bassiniego jest operacyą, mającą śmiertelność, równającą się pra
wie zeru, po której to operaeyi można się prawie we wszystkich 
Przypadkach spodziewać gładkiego wygojenia w przeciągu około je 
dnego tygodnia, a we wielkiej liczbie przypadków sprowadza stałe 
wyleczenie przepukliny. B ■ Żmigipfd.

I l e i n i c k e .  O odczynie  am o n iak a ln y m  moczu przy fo- 
s fa tu r y i  i o fo s fa tu r y i  i am on iury i j a t o  o przedm iotow ych 
ob jaw ach  chorób um ysłow ych . (Mtinch. med. Wochenschrift, 
Nr. 27, 1904). Autor badał mocz u całego szeregu obłąkanych ko
biet w przypadkach pierwot.iego pomieszania umysłu, przedwcze
snego niedołęstwa umysłowego, niedołęstwa umysłowego starczego, 
szaleństwa połączonego z przygnębieniem i psychoz wieku przejścio
wego. Praw ie  we wszystkich przypadkach stwierdzał amoniuryę lub 
fosfaturyę jawną lub ukrytą. Przeważała raczej zwyczajna amoniu- 
rya nad fosfaturyą, a zmian odpowiadających analogicznie nasileniu 
objawów umysłowych, autor nie spostrzegał. W  każdym razie wy
stąpienie fosfaturyi oznaczało zazwyczaj sz.czyt schorzenia. Popra
wie stanu psychicznego odpowiadało zmniejszenie się amoniuryi. 
Fosfaturyę, połączoną z amoniuryą, lub samą amoniuryę należy 
uważać za przedmiotowe objawy powyższych chorób umysłowych. 
Freudenberg stwierdził poprzednio to samo przy neurastenii.

Blassberg.
Prof. Dr. J o r d a n .  O późnych n aw ro tach  r a k a .  (D eut- 

seke med. Wochenschrift, N r. 25, 1904). N a podstawie dwóch 
przypadków, a mianowicie raka sutka i raka języka, gdzie recy
dywy wystąpiły dopiero w 15, a nawet w 19 la t po operaeyi do
szczętnej, autor występuje przeciw zasadzie dotychczas wyznawanej, 
że raki, w których nawrót nie następuje w 3, a najpóźniej w 5 lat 
po operaeyi, już bywają uważane za wygojone. J .  twierdzi, że wy
stąpienie nawrotu zależy od rodzaju raka, że niektóre z nich bar
dzo długiego potrzebują czasu do rozwoju; kwestyonuje więc tem 
samem i operacye „u ltra radyka lne11, niemamy bowiem jeszcze do
świadczenia z dłuższego okresu lat. Autor przyznaje, że przeważa
jąca liczba raków nawraca przed zabiegiem dwóch lat, że jednak 
zawsze zostaje mały odsetek raków, rozwijających się powoli, gdzie 
nawrót i po 20 latach może wystąpić. Przedwczosnem więc byłoby 
dziś mówić o wyleczenia zupełnem raka i możemy najwyżej mówić 
o wyleczeniu dłużej trwającem, D r. Salzer.

A r n e t h .  O leukocytoz ie  p rzed śm iertn e j .  ( Munchener 
niedic^nische Wochenschrift, Nr. 27, 1904). Większość autorów 
uważa powstanie agonii jako takiej za czynnik, wywołujący leuko- 
cytozę przedśmiertną z powodu mechanicznych, chemicznych i in
nych zmian, zachodzących podówczas w ciele i w naczyniach. P rzy 
tem nie zwracają uwagi na rodzaj zmian, które agonię sprowadziły. 
Jedynie Limbeck kładzie nacisk na ten czynnik. Badania autora 
prowadzą go do wniosku, że leukocytoza przedzgonna nie da się 
zamieścić w szemacie patologicznych lenkocytoz. Stan ciałek bia
łych w agonii jest bardzo nierównomierny. Zależy on od chorób 
wywołujących agonię, z których każda okazuje sobie właściwy, ty
powy stan krw i. Stan krw i w agonii jest tylko stanem końcowym 
obrazu krw i, różnego stosownie do różnych chorób, jak ie  mamy 
przed sobą. D r. Blassberg.

B a e r  m a n n  i L i n s e r .  P rz y c z y n e k  do leczen ia  c h iru r
g ic z n e g o  i h i s to lo g ii  wrzodów', w yw ołanych  prom ien iam i 
R o en tg en a .  (Ajfunch. niedicinische Wochenschrift, Nr. 20, 1904). 
W iadomą jest rzeczą, jak ie  zniszczenia w skórze wywołać mogą 
promienie Roentgena. Autorowie badali histologicznie owrzodzenia, 
wywołane tymi promieniami i znaleźli, że najpierw ulegają zniszcze
niu naczynia krwionośne. D la  wyleczenia rozległych wrzodów auto
rowie pokrywali je  w swoich przypadkach uszypułowanymi płatami, 
przeszczepionymi z sąsiedztwa. Z  przeszczepionych płatów wychodzą 
do wrzodów nowe naczynia krwionośne bardzo szybko i umożli
w iają wyleczenie Takich wyleczonych przypadków owrzodzeń mają 
autorowie osiem. B. Żmigród.

V.  Zapiski lecznicze i nowe leki.
R roin ip ina.  (Deutsche med. Wochenschrift Nr. 21, 1904). 

B r . T h  u m e n  (W iedeń) podaje, iż bromipina M ereka jest cennym 
lekiem przeciwpadaczkowym, zmniejszającym napady tak co do ich 
liczby, ja k  i natężenia. W  stanach nerwowych, szczególnie nerwo- 
wem biciu serca, lek ten wpływa uspakajająco i ogranicza napady 
zawrotu głowy n neurasteników. Uwagi godnern też jest, iż bromi
pina może usunąć przykre swędzenie skóry przy odmrożeniu. Jeś li

uwzględni się dalej główne zalety, wyszczególniające bromipinę o tyle 
przed innymi przetworami bromowymi, iż nie sprowadza zaburzeń 
w żołądku i jelitach, ani wysypki skórnej, to okaże się wskazanem 
stosowanie jej wszędzie tam , gdzie potrzeba podih? brom, szczegól
nie jednak też w tych przypadkach, w których potrzeba było da
wniej przerwać leczenie bromem z powodu wystąpienia zatrucia 
bromowego. Baschkopf.

T e o c y n a ja k o  lek  m oczopędny u dzieci.  (A rch h  f . Kinder- 
heiikunde, z. 3 i 4, 1904). N a podstawie doświadczeń, przeprowa
dzonych w szpil. beri. pod kierunkiem prof. Baginskyego, twierdzi 
Dr. B . G r u t m a n n ,  iż udało mu się uzyskać przy stosowaniu teo- 
cyny bardzo znaczne wzmożenie moczenia, a w następstwie ustąpie
nia objawów puchliny wodnej. Gdzie naparstnica i diuietyna, lub 
też obie razem połączone bezwarunkowo nie skutkowały, sprowa
dzała teocyna często jeszcze silne wzmożenie oddawania moczn. Szcze
gólnie uderzające było jej działanie we wszystkich przypadkach, łą 
czących się z wielkimi obrzękami, a tu przewyższyła wszystkie do
tychczas stosowane leki (naparstnicę, strophantuso i diuretynę). 
Jeżeli się jeszcze uda przez ulepszenie sposobu podawania w yk lu 
czyć nieprzyjemne wpływy uboczne toocyny (nudnosji i wymioty), to 
tem usuniętą będzie jedyna jej nieprzyjemna własność, a teocynę 
uważać wtedy będziemy za najlepiej działający środek moczopędny. 
Podawano ją  w chorobach zastawek, osierdzia i mięśnia sercowego.

BaschkopJ.
 # ----------

V f .  Kongres internistów niemieckich w Lipsku 
(18—21 kwietnia 1904 r.)

Zestawił

Dr. Henryk Pisek.

(C iąg  d a lszy ) .
V I I I .  I i o p p e - S e .  y l e r  (K ilon ia ) .  Z m i a n y  w t r z u 

s t c e  w p r z e b i e g u  z w a p n i e n i a  t ę t n i c .  N a  p o d s ta w ie  
16  s p o s t r z e g a n y c h  p r z y p a d k ó w ,  z k t ó r y c h  w sz e śc iu  b y ł  
t a k ż e  c u k ro m o c z ,  d o ch o d z i  a u to r  do  n a s t ę p u j ą c y c h  w n io 
s k ó w :  T ę tn i c e  o k a z u ją  w t r z u s tc e  te z m i a n y  w ś c i a n a c h ,  
k tó r e  z a z w y c z a j  p r o w a d z ą  do zaczo j fo w an ia  i m a r n i e n i a  
(ob l i te ra t io )  ich  ś w ia t ła  W  p rz e b ie g u  c h o ró b  n a c z y ń ,  a  szcze 
g ó ln ie j  m i a ż d ż y c y  tę tn ic ,  p o ja w ia  się w t r z u s tc e  b u ja n i e  
t k a n k i  łą c z n e j  i k u r c z e n i e  (S c h r u in p f u n g )  —  n ie j e d n o s t a jn i e  
ro zd z ie lo n e ,  —  z m ia n y ,  m o g ą c e  s p r o w a d z ić  z u p e łn y  z a n ik  
t k a n k i  W  n a s tę p s tw ie  ro z w i ja  się b a rd z o  cz ę s to  c u k r z y c a ,  
k tó r e j  r o z m ia r y  s to ją  w  p ro s ty m  s to s u n k u  do  zn . ia n  w t r z u s tc e .

I X  S t r a s s b u r g e r  ( B o n n ) - . K l i n i c z n e  z n a c z e n i e  
n o w e j  m e t o d y  d o  p o m i a r u  r o z k u r c z o w e g o  p a r 
c i a  k r w i .  B a d a n ie  k l i n ic z n e  je s z c z e  z b y t  m a ło  u w z g lę d n ia  
ró żn icę ,  z a c h o d z ą c ą  w m ie rz e n iu  ro z k u r c z o w e g o  lu b  s k u r 
czo w eg o  p a rc ia  k r w i ;  p r z y r z ą d y ,  d o ty c h c z a s  w u ż y c iu  b ę 
d ą c e ,  p o d a ją  n a jc z ę śc ie j  p a rc ie  s k u r c z o w e ;  n i e k t ó r e  p o d a j ą  
r o z k u r c z o w e ,  lub  o z n a c z a j ą  ś r e d n ią  wartość p a r c i a ;  m e to d a ,  
k t ó r a b y  s łu ż y ła  do  p o m ia ru  o b y d w ó c h  ro d z a jó w  p a r c i s ; j d o 
ty c h c z a s  n ie  is tn ie je .  W o b e c  tego  a u to r  o św ia d c z a ,  że  za -  
po in ocą  p r z y r z ą d u  R iv a -R o ć c ie g o  m o że  o k re ś l ić  t a k  p a rc ie  
s k u r c z o w e ,  j a k  i r o z k u r c z o w e ;  p ie rw sze  o z n a c z a  się w  sp o 
só b  z w y k ły ,  w y s o k o ś ć  zaś  p a r c i a  ro z k u r c z o w e g o  o t r z y m u j e  
się, je ś l i  pod w p ły w e m  w z m a g a ją c e g o  s ię  u c i s k u  t ę t n i c y  r a 
m ie n io w e j  tę tno  z a c z y n a  s ię  zm n ie js za ć .  Z n a c z e n ie  p o m ia ru  
t y c h  d w ó c h  w a r to ś c i  p a r c i a  p o leg a  n a  te in ,  że p o d a je  ró ż 
n icę, z a c h o d z ą c ą  p r z y  k a ź d e in  u d e rz e n iu  tę tn a ,  n a z w a n ą  p rzez  
a u to r a  „ p a r c i e m  t ę t n a “ (Pulsdruck), z a le żn e m  w p ie rw s z y m  
rz ę d z ie  od p r a c y  se rc a .  W y s o k o ś ć  n a jw ię k s z e g o  p a r c i a  stoi 
w  ś c i s ły m  s to s u n k u  d o '  p a r c i a  tę tn a ,  r e g u lo w a n e g o  p r a c ą  
s e r c a  i n a p ię c ie m  n a c z y ń .  D z ie lą c  p a rc i e  t ę tn a  p rzez  n a j 
w y ż sz e  p a rc ie ,  o t r z y m u j e  .się p e w n ą  w a r to ść ,  z w a n ą  „ i lo c z y 
n e m  p a r c i a  k r w i ‘‘ (Bluidruckquotientf k t ó r y ,  u w z g lę d n iw s z y  
w y so k o ść  s k u r c z o w e g o  p a rc i a  k r w i ,  p o z w a la  o c en ić  w z g lę 
d n ą  p ra c ę  s e r c a 1, z a c h o w a n ie  się n a c z y ń  i z a o p a t r y w a n i e  
t k a n k i  w k re w .  W  ten  sposób  m o ż n a  s tw ie rd z ić  ro z m a i te  
s to s u n k i  w  k r ą ż e n iu ,  k tó r y c h  d o ty c h c z a s o w e m i  m e to d a m i  n ie  
zdo łan o  o b s e rw o w a ć ,  c h y b a  u z w ie rz ą t  p ó ło tw a r c iu  tę tn ic .

X .  D  e u t s c h  ( F r a n k f u r t  n a d  M en em ):  N o w y  s p o s ó b  
b a d a n i a  t ę t n a  ż y 1 n e g  o.-, A u t o r  z d a je  s p r a w ę  z r ó w n o 
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c z e s n y c h  b a d a ń  z a p o m o c ą  p a ly g r a fu  M a c k e n z ie g b  i z w y 
k łe g o  s f ig m o g ra fu :  p o r ó w n a n ie  o t r z y m a n y c h  k r z y w y c h  po
z w a la  n a  śc is ły  ro z b ió r  i d o k ł a d n e  o zn ac zen ie  t ę tn a  żyl- 
neg;o. M ożn a  w ięc  odróżnił}, fa lę  p rz e n ie s io n ą  z t ę t n i c ^  sz y jn e j ,  
d r u g ą  fa lę  p r z e d s k u r c z o w ą  u s z k o w ą  i w r B z c i e  t r z e c ią  spór- 
ź n io n ą  s k u r c z o w o - k o m n r o w ą ;  z s to s u n k u ,  z a c h o d z ą c e g o  m ię 
d z y  tenii d w ie m a  o s ta tn ie m i  fa la m i ,  m o ż n a  wno.s,ić o s to pn iu  
za s to ju  w  p ra w e j  k o m o r z e  s e r c u  w  p r z y p a d k a c h  n ie d o m y 
k a ln o ś c i  z a s t a w k i  t r ó jd z i e ln e j .  J e ś l i  w t a k i m p r z y p a d k u  b r a 
k u j e  f a la  u sz k o w a ,  w ó w c z a s  m a  to s w o ją  p r z y c z y n ę  w p o 
r a ż e n iu  p r z e d s io n k a ,  a ze w z g lę d u  n a ' r o k o w a n i e  j e s t  o b ja 
w em  n ie p o m y ś ln y m .  P rz e z  r ó w n o c z e s n e  z d ję c ie  t ę t n $  ż y l-  
n ego ,  s p r y c h o w e g o  i r u c h ó w  s e r g a ,  m o ż n a * w  o d p o w ie d n ic h  
p r z y p a d k a c h  o z n a c z y ć  p o je d y n c z o  s t o s u n e k  ró ż n y c h  części 
s e r c a  do  n ie m ia ro w o ś c i  •tętna. W  z n a c z n e j  ro z s t rz e n i  p ra w e j  
k o m o r y  m o ż n a  z a m ia s t  u d e rz e n i a  k o n iu s z k o w e g o  z a u w a ż y ć  
s k u r c z o w e  z a p a d a n i e  się, p o c h o d z ą c e  z p r a w e j  k o m o r y  —  
o b ja w y ,  k tó r e  ła tw o  z sob ą  m o ż n a  p om ieszać .

T rz e c i e  p os ied ze n ie  po św ię co n o  w całośc i  n a d e r  o ż y 
w ione j  d y s k u s y i ,  ty c z ą c e j  się s p r a w y  z w a p n ie n ia  tę tn ic

K i s c h  (M a r y e n b a d )  zwra_ca u w a g ę ,  że w c a le  n ie  n a 
leżą  d o  r z a d k o ś c i  p o w ik ła n ia  og ó lne j  (łtyłości ( l ipo m ato s is  
u n iv e r sa l i s )  z p r z e d w c z e s n ą  m i a ż d ż y c ą  tę tn ic ;  c z y n n i k o m  
e ty o lo g ic z n y m  b y w a  tu ta j  n ie o d p o w ie d n ie  tu c z e n ie ;  k r w o to k  
m ó z g o w y  j e s t  z a z w y c z a j  w  t a k i c h  p r z y p a d k a c h  p r z y c z y n ą  
n a g łe j  śm ip re i .  N a  18 p r z y p a d k ó w  zg o n u  m ię d z y  2 0 — 4 7  
ro k ie m  ż y c i a  s tw ie rd z i ł  a u to r  13  r a z y  m ia ż d ż y c ę  w y ższeg o  
s to p n ia ,  a' 6  r a z y  k r w o t o k  m ó z g o w y .  N a d e r  z w o ln io n a  a k c y a  
s e r c a  i n i e r e g u l a r n e  i n ie ró w n o c z a s o w e  tę tn o  b y w a ł y  p r z e 
p o w ie d n ią  n a g łe g o  ze jśc ia .

K l e m p e r e r  (B e r l in )  s tw ie rd z i ł ,  że m i a ż d ż y c a  tę tn ic  
p o ja w ia  się b a r d z o  częs to  u l e k a r z y ;  w ty m  w zg lę d z ie  p r z y 
p is u je  w in ę  b r a k o w i  o d p o c z y n k u  i u s ta w ic z n e j  pra.cy n a 
r z ą d u  k r ą ż e n i a ;  p .o rw s z y m i  o b ja w a m i  m a j ą  b y ć  n a p a d y  d r e 
sz c z ó w  bez  w id o c z n e j  p r z y c z y n y .  s ię  t y c z y  r o k o w a n ia ,  
n ie  n a le ż y  u w a ż a ć  z w a p n ie n ia ,  p o ja w ia j ą c e g o  s ię  w  m kal-  
s zy in  w ie k u ,  za  n ie b e z p ie c z n e .  Z  p r o g r a m u  le c z e n ia  w y k l u 
c z y ć  n a le ż y  z u p e łn ie  ty t o ń  i w y s k o k ;  w p ro w a d z e n ie  do 
u s t ro ju  p rz e tw o ró w  w a p n a  z m le k ie m  j e s t  bez w ięk szeg o  
z n a c z e n ia .  D o b r e  s k u t k i  m o ż n a  o s i ą g n ą ć  le c z e n ie m  z a p o b ie 
g a  w czem .

G u m p r e c b t  ( W e i m a r )  p r z e p ro w a d z i ł  p ó d o b m p  j a k  
R o m b e rg ,  z ty m i  s a m y m i  w y n ik a m i ,  p le ty sm o g ra f i c z n e  b a 
d a n ia  n a  k o ń c z y n a c h  „ a r t e r i o s k l e r o t y k ó w “ n a d  w p ły w e m  
z im n a  i c ie p ła  n a ^ k u r c z e n i e  się n a c z y ń  T y l k o  w j e d n y m  
p r z y p a d k u  b a rd z o  w ie lk ie g o  s t w a r d n ie ń .a  tę tn ic  z papciem  
1 7 0  m m . s tw ie rd z o n o  w ie lk i  w z ro s t ,  w zględnie .  nag ły jW padek  
w s z y s t k i c h  w a r to ś c i  p o ^ ą s j to s o w a m u  :c iep la ,  w z g lę d n ie  z im n a ;  
p r z y r z ą d e m  R iv a -R o c c i  m o żn a  b y ło  czę s tą  w y k a z a ć  p o d n ie 
s io ne  p a rc ie  k r w i .  R ó w n ie ż  i ten  a u to r  z a le c ą  w lecz en iu  
jo d  w m a ł y ć h  d a w k a c h .

C r i e g e r n  (K ie ł)  ro z u m ie  p rzez  ro z s t r z e ń  u k ła d u  n a 
c z y n io w e g o  n a s t ę p u ją p y  o b ra z  c h o r p b o w y :  tę tn o  n i t k o w a te ,  
r o z s z e r z e n i e , t ę tn ic y  g łó w n e j  p ie rs iow e j^  n a p a d y  t a c b y k a r d y i  
w z g lę d n ie  e m b r y o k a r d y i  i u c z u c ie  t y k a n i a  w  k o ń c a c h  p a l
có w ;  o b j a w y  te  sp o s t rz e g a ł  a u t o /  w  p o c z ą tk o w y c h  o k r e s a c h  
z w a p n ie n ia  tę tn ic  i w  p rz e b ie g u  c h o r o b y  B a se d o w a ,  óe 
w z g lę d u  n a  lecz en ie  z a le c a  spo ry sz .

H i r s c h f e l d  (B e r l in )  z w r a c a  u w a g ę ,  że  m ia ż d ż y c o w e  
z a p a le n ie  n e r e k  w p rz e b ie g u  g o ść c a  j e s t  częśc io w o  n a s t ę p 
s tw e m  d z ia ł a n ia  k w a s u  m o cz o w e g o ^  a le  n ie  z a g r a ż a  t a k  b a r 
dzo  ż y c i u ,  j a k  to p o w s z e c h n ie  p r z y j m u j ą .

N o o r d e n  ( F r a n k f u r t  n a d  M enem ).  P a r c i e  k r w i  p rz y  
z w a p n ie n iu  tę tn ic  je s t  c z a sa m i  dość  z n a c z n e  i s t a je  się p r z y 
c z y n a  r o z m a i ty c h  do leg l .  wości; n a j l e p s z y m  ś r o d k ie m  p r z e 
c iw  te m u  j e s t  5 °/0 w y s k o k o w y  ro z c z y n  n i t r o g l i c e r y n y ;  k o -  
ł a c z y k i  są  m n ie j  d o b re ,  p o n ie w a ż  i c i r , s k ł a d  c h e m ic z n y  n ie  
b a rd z o  j e s t  s t a ły .  M ożna  d o jś ć  do  10 — 12 g rm .  d z ie n n ie  bez 
o b a w y  s z k o d l iw y c h  n a s tę p s tw .  N o o rd e n  sp o s t r z e g a ł  p r z y  ta -  
k ie m  lecz en iu  s p a d k i  p a r c i a  z 1 8 0 —2 0 0  m m . n a  1 0 0 — 1 2 0
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m m . s łu p a  r tęc i ,  u t r z y m u j ą c e  się 8 — 14 dn i .  T e o r e ty c z n e g o  
u z a sa d n ie n ia  p rze p isó w  d y e t e t y c z n y c h  R u m p f a  ( d y e t a  u b o g a  
w w a p n o ”  n ie  u z n a je  a u to r  w  z u p e łn o ś c i ;  p r z e p r o w a d z e n ie  
z re s z tą  t y c h  z a sa d  j e s t  d la  c h o re g o  n a d e r  uc ią ż l iw e .

S c h o t t  (N a u h e im )  z a z n a c z a  w c z e sn e  w y s tą p i e n ie  m i a 
ż d ż y c y  p rz y  n ie d o m y k a ln o ś c i  z a s t a w e k  a o r t y ;  p a r c i e  k r w i  
j e s t  w zm o żo n e  w c ię ż k ic h  z m ia n a c h ,  s z c zeg ó ln ie  w n e r k a c h .  
P o d  w z g lę d e m  e ty o lo g ic z n y m  o d g r y w a j ą  p ie r w s z o r z ę d n ą  ro lę  
ty to ń ,  m ło d e  w in o  i c ię ż k ie  p iw o . R ó w n ie ż  i S c h o t t  z a r z u c a  
d y e tę  R u m p f a ,  s p r o w a d z a j ą c ą  n i e r z a d k o  c ię ż k ie  z a b u r z e n i a  
n e rw o w e .  D o b r a ,  m ie s z a n a  d y e ta ,  u m i a r k o w a n y  sp osób  ż y 
c ia ,  ® ą  n a j l e p s z e m  p o s tę p o w a n ie m  O g ó ln o - leczn icz em ; n i t r o 
g l i c e r y n a  ty lk o  w 1 °/0 w y s k o k o w y m  r o z c z y n ie  s ię  z a le c a ,  
a  r a c y o n a l n i e  s to so w an e  ( J 0 2 - k ą p ie l e  n ig d y  s z k o d l iw ie  n ie  
d z ia ł a ją

H o  f b  a  u Kr (W ie d e ń ) :  Śc iś le  n a le ż y  o d ró ż n ia j  n a p a d y  
d u sz n ic o w e ,  p o ja w ia ją c e  się w  p rz e b ie g u  z w a p n ie n i a  tę tn ic  - 
w ie ń c o w y c h  (asthma cardiacum ), od t r w a łe g o  „ k r ó t k i e g o  t c h u 11 
s e r c o w o  c h o ry c h  (dyspnoii cardiacaJ ,  w k t ó r y m  to p r z y p a d k u  
d z ia ła  j e s z c z e  j a k i ś  in n y ,  b liżej n i e z n a n y  c z y n n ik

A g ó r o n  ( H a m b u r g )  o b w in ia  w e ty o lo g i i  m ia ż d ż y c y  
o b ja d a n ie  się i p ró ż n o w a n ie  b a rd z ie j ,  an iże l i  w ie k  i n a d 
m ie r n ą  p r a c ę  u m y s ło w ą .  R ó w n ie ż  i u l e k a r z y  n ie  w y s tę p u je  
o n a  t a k  częs to ,  j a k  to  K l e m p e r e r  sąd z i .  N m p o ś le d n ia  ro lę  
o d g r y w a  n a d m i e r n e  ż y w ien ie  się i s to tam i b i a łk o w a te m i ,  w y 
s k o k ,  c h o ć b y  n a w e t  w m a ł y c h  i lo śc iach  i b r a k  r u c h u .  L e k 
k ie  j a r z y n y  i ow oce ,  p o m im o  z a w a r to śc i  w a p n a  m o ż n a  z a 
lec ić  d la  k o r z y s tn e g o  d z i a ł a n i a  n a  w y p ró ż n ie n ie .

K r a u s e  (W r o c ła w )  z w r a c a  u w a g ę  n a  w ażn o ść  p r z e 
św ie t la n ia  dlau s tw i e r d z e n i a  z ło g ó w  w a p n a  w ś c i a n a c h  tę tn ic  
w  p rz e b ie g u  o k re s o w e g o  c h r o m a n ia  (dysbasia intermittens 
angiosclerotica); w m ia ż d ż y c y  n e re k ,  m ó z g u ,  tę tn ic  w ie ń c o 
w y c h  n ie  u d a ło  m u  się z łogów w y k a z a ć .

J a k s c b  ( P r a g ® ,  n ie  p r z y p i s u je  w e ty o lo g i i  m ia ż d ż y c y  
t a k  w ie lk ieg o  z n a c z e n ia  og ó lne j  n e rw o w o ś c i ,  c zęśc ie j  b y w a  
o d w ro tn ie :  o g ó lna  n e rw o w o ś ć  j e s t  n a s t ę p s tw e m  m ia ż d ż y c y .
W  le c z e n ia c h  n a le ż y  z u p e łn ie  u s u n ą ć  w y s k o k j  p a la c z o m  m o 
ż n a  zo s ta w ić  ty to ń  w m ie rn e j  i lo śc i ,  d z ia ła n ie  C 0 2 - k ą p ie l i  
n ie  je s c  j e s z c z e  d o s ta te c z n ie  w y ja ś n io n e  i d la te g o  n ie  m o 
żn a  n ic  p e w n e g o  o tem  p o w iedz ieć .  P r z e tw o r y  j o d u  d o b rz e  
s k u t k u j ą ,  s zcz egó ln ie  w  p p łą c z e n iu  z d y e t a  u b o g ą  w  sól; 
o s t rpżn ość  z a le c a  s ię  j e d n a k  w p o d a w a n iu  n a p a r s t n i c y  i w ię 
k s z y c h  d a w e k  n i t r o g l i c e r y n y ,  p o m im o  że N p o rd e n  jes t p r z e 
c iw n e g o  z d a n ia .

• T l o c h h a u s  (K o lo n ia ) :  T a k  z w a n e  n e rw o w e  p r z y p a 
dłośc i  se rc o w e  są  b a rd z o  częs to  w y r a z e m  ro z p o c z y n a j ą c e j  się 
m i a ż d ż y c y ,  n a w e t  u o s o b n ik ó w  m ło d y c h ;  w ła śn ie  w  t a k i c h  
p r z y p a d k a c h  m o ż n a  ,s tw ie rd z ić  w zm o żo n e  p a r c i e  k r w i ,  j a k o , ' ,  
p ie rw s z y  o b ja w .  P r z e t w o r y  b r o m u  ż a d n e g o  n ie  w y w i e r a j ą  
w p ły w u ,  n a to m ia s t  »o jo d z i e  i n a p a r s t n i c y  m o ż n a  się sp o 
d z ie w a ć  p o m y ś ln e g o  w y n ik u .

f i l e r h a r d t  ( E r l a n g a )  zgadza ,  się w  z a sa d z ie  z z a p a -  
t r y w a n i a in i ^ R e c k l in g b a u s e n a Ł  M ą s in g a  i S t r a s s b u r g e r a .

D e l i  i o (Dorpat.) p r z y p i s u je  w  e k o l o g i i  o k re s o w e g o  
c h r o m a n ia  p e w n ą  rolę  p r z e z ;ę b ie n iu ,  te m  b a rd z ie j ,  że Z b g e -  
"Manteuffel i S c h in d le in s  zdo ła l i  w y w o ła ć  u p sów  m ie jscow e. 
z w a p n ie n i e  tę tn ic  p rzez  d łu ż s z e  s to so w a n ie  z im n a .

S m i t h  (P o c z d a m )  z a le c a  u p u s ty  k r w i  i p r ą d  e l e k t r y 
c z n y  ( f r a n k l in iz a c y a )  w p e w n y c h  p r z y p a d k a c h  m ia ż d ż y c y .

S a u e r b e c k  (B az y le a ) :  Z w i ą z e k  m ię d z y  m i a ż d ż y c ą  
t ę tn ic  a c h o ro b a m i  t r z u s tk i  n ie  j e s t  j e s z c z e  d o ty c h c z a s  d o 
s ta te c z n ie  w y ja ś n i o n y ;  m o ż n a  się j e d n a k  z g o d z ić  z z a p a t r y 
w a n ia m i  H o p p e -S e y le r a .  P o d w ią z a n ie  p r z e w o d u  t r z u s tk o w e g o  
u k ró l ik ó w  w y w o ły w a ło  po 5  t y g o d n ia c h  c u k r z y c ę  z 5 ° /0 
z a w a r to ś c ią  c u k r u  w m o c z u ;  w y s tą p i e n ie  c u k r z y c y  z a le ży  
od z a n ik u  p e w n y c h  cz ę śc i  t r z u s tk i .

A . F r a n k e l  (B er l in )  p r z y  nom i n a  w p ły w ,  j a k i  w y 
w i e r a j ą  c h o ro b y  z a k a ź n e  na  rozw ój z w a p n ie n i a  tę tn ic ;  w ie lk i  
n a c i s k  k ła d z i e  n a  d z ia ła n ie  ja d ó w ;  t a k ż e  z a k i z e p y  ż y ln e  
i tę tn icze ,  p o ja w ia j ą c e  się ni s rz a d k o  w  p rz e b ie g u  ch o ró b  
z a k a ź n y c h ,  u w a ż a  a u to r  j a k o  n a s t ę p s tw o  t o k s y c z n y c h  z m ia n
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śc ian  n a c z y n i o w y c h ,  w re sz c ie  n a p o m y k a ,  że  u d z iec i  je s z c z e  
nie z d a rz y ło  m u  się w id z ie ć  m ia ż d ż y c y .  O b o k  o k re s o w e g o  
c h r o m a n ia  E r b a  s t a w ia  F r a n k e l  dysphayia nngiosclerotica, 
k tó r a  o d z n a c z a  się b ę b n i c ą ,  z n a c z n e m i  b o leśc iam i w j a m i e  
b rz u s z n e j ,  z a w r o ta m i  i k a le m  o p rz e n ik l iw e j  w oni.  P r z e 
c iw k o  d y c h a w i e y  se rc o w e j  z a le ca  a u to r  n a p a r s tn i c ę  z m o r 
finą; w d u s z n ic y  b o lesne j  n a le ż y  b y ć  b a rd z o  o s t ro ż n y m  z p r z e 
tw o ra m i  n a p a r s t n i c y ,  szczegó ln ie j  zaś  z C O a-k ą p ie la m i .

S a t t l e r  ( L ip s k )  o m a w ia  częs te  u m ie js c o w ie n ie  m ia 
ż d ż y c y  w n a c z y n ia c h  s i a tk ó w k i ;  p o c z y n a ją c e g o  się ta m ż e  
c ie rp ie n ia  n ie  m o ż n a  n a  p ew n o  o z n a c z y ć ,  p o m im o  że w ę ż y 
k o w a ty  p r z e b i e g  i w a ż k o ś ć  n a c z y ń  z a  te m b y  p rz e m a w ia ły .  
W  c ię ż k ic h  p r z y p a d k a c h  n a p o t y k a  się w y n a e z y n ie n i e  lub  
z a to ry  t ę tn ic y  ś r o d k o w e j  s i a tk ó w k i .

M a r c h a n d  (L ip s k )  s tw ie rd z a  w s w e m  k o ń c o w e m  
p rz e m ó w ie n iu ,  Że n a z w y  „ z u ż y c i e 11 lub  „ o b ja w y  z u ż y c i a 11 
n a leż y  j e d y n i e  p r z y ją ć  d la  m i a ż d ż y c y  s ta rc z e j ;  u o s o b n ik ó w  
m ło d sz y c h  p o ja w ia j ą  się n i e z n a c z n e  z m ia n y ,  w s k a z u ją c e  n a  
z w y ro d n ie n i e  ś c ia n  t ę t n i c y  g łó w n e j ;  o k o l ic zn o śc i  tej n ie  
m o ż n a  w in ić  za s to su n k i ,  z a c h o d z ą c e  w n a c z y n i a c h  o b w o d o 
w y c h .  W y n i k i  t y c h  n a d e r  z a j m u j ą c y c h  d o ś w ia d c z e ń  E r b a  
m ło dszego  n ie  n a le ż y  p o r ó w n y w a ć  z l u d z k ą  m i a ż d ż y c ą ,  
w  szczeg ó ln ośc i  n ig d y  n ie  m o ż n a  s tw ie rd z ić  u  c z ło w ie k a  t a k  
z n a c z n y c h  z m ia n  w e la s ty c z n e j  t k a n c e  w a r s t w y  ś ro d k o w e j .  
W y n i k i ,  o t r z y m a n e  p rzez  f r a n c u s k i c h  b a d a c z y  z a p o m o c ą  z a 
k a ż e n i a  d r o b n o u s t r o j a m i , '  z g a d z a j ą  się w  z a s a d z ie  z w y n i 
k a m i ,  o t r z y m a n y m i  p rze z  E r b a .

P o  m b  e r g  (M a r b u r g )  b e z w a r u n k o w o  z a l e c a ,  w b re w  
z a p a t ry w a n io m  J a k s c h a ,  o s t ro żn e  p o d a w a n ie  n a p a r s t n i c y  
w p r z y p a d k a c h  m ia ż d ż y c o w e j  n ied o m o g i  se rca .

X I . B r a u e r ( R e i d e l b e r g ) . S p o s t r z e ż e n i a  n a d  s e r c e m .  
B a d a n ia ,  ty c z ą c e  się „ ro z k u r c z o w e g o  t r z e p o ta n i a  k l a t k i  p ie r s io 
w e j "  (diastolisch.es Vorschleudem der Brustwand). b y ły  p r z e p r o 
w a d z o n e  n a  p r z y p a d k a c h  medicistino-pericarditis, o p e ro w a n y c h  
w e d łu g  z a s a d  t. z. cardioh/sis. A u to r  n ie  z g a d z a  się z z a p a t r y w a 
n iem  E r i e d r e i c h a ,  u w z g lę d n ia ją c e g o  za  m a ło  w y s t ę p u j ą c y  
w ta k i c h  r a z a c h  r o z k u r c z ,  po u s u n ię c iu  b o w iem  ż e b e r  ró 
w n ie ż  s ł y c h a ć  to n :  b e z k o s tn y  p ła t  s k ó r y ,  p o k r y w a j ą c y  se rce ,  
w oa le  n ie  z a d r g a  n a t y c h m i a s t  po  z a m k n i ę c iu  się z a s t a w e k ,  
lecz  c o k o lw ie k  p óźn ie j .  U  j e d n e g o  n. p. c h o re g o  t a k  s i ln ie  
w y p u k l a l  s ię  w z m ia n k o w a n y  p ł a t e k  s k ó r y ,  że  po dn os i ł  o b 
c iążen ie ,  w y n o s z ą c e  3 0 0  g rm .  D a le j  B r a u e r  w y ja ś n i a ,  że  ton 
d o d a tk o w y ,  o d n o s z o n y  p rz e z  E r i e d r e i c h a  do  w y p u k l a n i a  się 
k o s tn e j  ś c i a n y  k l a t k i  p ie r s io w e j ,  n ie  o d p o w ia d a  rz e c z y w is to 
ści, p o n ie w a ż  n ie  j e s t  an i  to n e m  p r z e d s io n k a ,  an i  ro zszczep io 
n y m  d r u g i m  to n e m  J e g o  p r z y c z y n a  n a to m ia s t  leży  w p i e r 
w s z y m  o k re s ie  r o z k u r c z u ,  p o d c z a s  k tó r e g o  w y s tę p u je  t a k ż e  
s s ące  d z ia ł a n ie  k o m o r y  se r c o w e j .  T y p o w ą  p o s tać  p o d o b n e g o  
t r z e p o ta n ia  k l a t k i  p ie r s io w e j  w id z ia ł  a u to r  w  j e d n y m  p r z y 
p a d k u  k u r c z ą c e j  s ię  n e r k i ,  w o k re s ie  p o c z y n a j ą c e g o  się n i e - 
w y r ó w n a n i a  łą c z n ie  z r y t m e m  g a lo p u ją c y m .

X I I .  D  e u t  s c h  ( F r a n k f u r t  n a d  M en em ):  N o w a  m e t o d a  
o z n a c z a n i a  t ę t n a  ż y l n e g o .  Z a p o m o c ą  p o ly g r a f u  M a c -  
k e n z ie g o  m o ż n a  g ra f ic zn ie  p r z e d s ta w ić  tę tn o  ź y ln e ,  w ą t r o 
bo w e ,  u d e rz e n ie  k o n iu s z k o w e  s e r c a  ró w n o c z e ś n ie  z tę tn em  
s p r y c h o w e m .  N a  k r z y w e j ,  o t r z y m a n e j  z ż y ły  s z y jn e j ,  s tw ie r 
d z a  się n a jp i e r w  p r z e d s k u r c z o w ą  falę, p o c h o d z ą c ą  z u s z k a  
se rc o w e g o ,  n a s t ę p n ie  falę, o d p o w ia d a ją c ą  t ę t n i c y  s z y jn e j ,  w r e 
szc ie  t r z e c ią  sp ó ź n io n ą  fa lę  s k u r c z o w o -k o m o ro w ą .  S to s u n e k ,  
z a c h o d z ą c y  m ię d z y  fa lą  u s z k o w ą  a k o m o r o w ą ,  j e s t  w y r a 
zem  z a s to in y  w p r a w e m  s e r c u  i n i e d o m y k a ln o ś c i  z a s t a w k i  
t r ó jd z ie ln e j ,  n a d to  w y n i k i e m  s k u r c z u  p r a w e j  k o m o r y  i t e 
goż p rz e d s io n k a .  C z y s te  k o m o r o w e  ( j e d n o fa lo w e  ży ln e )  tę tn o  
o z n a c z a ,  że n a d m i e r n i e  ro z d ę ty  p r z e d s io n e k  n ie  k u r c z y  s ię  
w ięce j ,  ze w z g lę d u  n a  ro k o w a n ie  b a rd z o  to  n ie p o m y ś ln y  o b 
j a w .  K r e ś l ą c  g ra f ic z n ie  o p ró cz  t ę tn a  sp ry c l io w e g o  i ż y ln e g o  
lub  w ą tro b o w e g o ,  t a k ż e  i k o n iu s z k o w e  u d e rz e n i a  se rc a ,  lub  
tę tn ie n ie  d o łk a  p o d se rc o w e g o ,  m o ż n a  c z a s a m i  s tw ie rd z ić  sp o 
sób, w  j a k i  u c z e s tn ic z ą  o b y d w ie  po ło w y  s e r c a  w  is tn ie ją c e j  
w  d a n y m  p r z y p a d k u  n ie m ia ro w o śe i .  (C iąg  d a ls z y  nas tąp i) .

V I I .  Sprawy Towarzystw lekarskich.
Wydawnictwo dziet lekarskich polskich w Krakowie im. Edwarda Kor

czyńskiego.
XXVI11. Ogólne Zgromadzenie członków Wydawnictwa odhyio 

się dnia 18 lipca 1904 r. Pierwsze posiedzenie o godz. 6-tej wieczorem 
nie odbyło się z powodu braku kompletu. Drugie posiedzenie o godz. 
7-mej wieczorem. Obecnych członków 12-tu.

Profesor J a w o r s k i ,  przewodniczący w zastępstwie profesora 
E. K o r c z y ń s k i e g o ,  podaje powody nieobecności prezesa Towarzy
stwa. Następnie wspomina o śmierci trzech członków Towarzystwa: 
Prof. T r z e  b i c k  y e g o  , Drów J a n i s z e w s k i e g o  i P i a s e c k i e g o .  
Pamięć ich obecni uczcili przez powstanie.

Dzięki staraniom Prof. Dra E. K o r c z y ń s k i e g o  uzyskano rę
kopis aOtyatryi* Dra S p i r y ,  oraz «Nowych leków® Dra S z u r k a .  
Dzieła te będą rozesłane członkom pren umara torom . jako bezpłatne 
premium za r. 1908 i .1904, Z końcem r. 1902 majątek Towarzystwa 
wynosił 10.964 kor. 45 h.

Dochody Towarzystwa w r. 1908 wynosiły: wkładki członków: 
153-52; sprzedane książki: 821 k. 99 li . ; wylosowane obligaoye oraz 
narosłe odsetki od walorów i książeczek wkładkowych: 2.520 kor. 
48 h. R azem : 3,495 kor. 99 h.

Wydatki wynosiły: koszta adm inistracyi : 316 k. 40 h. Zakupno 
listu kredyt, ziemskiego 1985 k. 07 h., wkładka na książeczkę Kasy 
Oszczędności m. Krakowa 200 kor. Razem 2501 kor. 97 h.

Czyli czysty dochód stanowi kwota 994 kor. 02 hal.
Wobec tego majątek Towarzystwa wynosił z końcem roku 1903 

kwotę 11,958 kor. 47 b.
Stan funduszów, jak  niemniej stan dzieł nierozsprzedanych i z a 

ległych wkładek przejrzała szczegółowo Komisya kontrolująca (Dr. M. 
H u z d y g a n  i Dr. J. R ó ż e c k i )  i znalazła wszystkie rachunki w na
leżytym porządku; to też na podstawie sprawozdania tej Komisyi udzie
lono zarządowi absolutoryurn za r. 1903.

Liczba członków Towarzystwa wynosi 834, a  mianowicie: hono
rowych 4, czynnych 77, prenumeratorów 253.

D r. Ertpin Mięsoioics, Sekr. i administrator wydawnictwa.

VIII. W iad om ośc i  b ieżące .
Kraków, dnia 4 sierpn ia.

*  Redaktor gtówny „Przeglądu" Dr. K w a ś n i c k i ,  wyjechał na 
kilkolygodniowy wypoczynek. Zastępować go będzie w redakcyi Prof, 
Dr. C i e c h a n o w s k i  (Wielopole 4).

*  Rząd pruski ofiarował prof. E i s e l s b e r g o w  i 32,000 M. płacy 
rocznej i gwarantował 25,000 M. czesnego: wspaniała ta materyalnie 
propozycya nie wpłynęła na postanowienie E i s e l s b e r g a ,  który ją  
„z powodów rodzinnych" odrzucił — i pozostaje w Wiedniu. Wiado
mość tę podają dzienniki polityczne.

*  »Towarzystwo budowy zakładów dla leczenia tocznia* zaku
piło w Wiedniu dom, który celowo przebuduje i przystosuje do leczni
czych zadań i wymagań nowoczesnej terapii tocznia.

*  »Wraczebnyj Wiestnik* iNr. 27) zamieszcza następującą no- 
talkę: »Znany badacz, Dr. N a p o l e o n  C y b u l s k i ,  profesor fizyologii 
w Uniwersytecie Jagieł.,  powołany został przaz wszystkie wydziały na 
zaszczytne stanowisko rektora tej Wszechnicy. Dla nas,  Rossyan, wy
bór ten nie może przejść niepostrzeżenie, jeżeli uwzględnimy, że prof. 
C y b u l s k i  całe swoje lekarskie wykształcenie otrzymał w naszej 
Wojskowo-lekarskioj Akademii,  a po skończeniu nauk pozostawiony 
był przy niej dla dalszego doskonalenia się i jednocześnie pełnił obo
wiązki prosektora przy katedrze fizyologii za czasów profesorstwa księ
cia ' b a r c h a n o w a .  Już w tym czasie pracami swojemi, a w szczegól
ności rozprawą o oznaczaniu bystrości prądu krwi. co doprowadziło 
do urządzenia „fotoheniotachometru" własnego pomysłu, przyswojone
go następnie przez wszystkie europejskie podręczniki fizyologii, .  C y- 
b u l s k i  zwrócił na siebie osobliwą uwagę świata uczonego, czego 
dalszern następstwem było ofiarowanie mu katedry fizyologii w Uni
wersytecie Jagieł. W owe czasy był to pierwszy przypadek powołania 
na katedrę europejskiego uniwersytetu młodego uczonego, który prze
szedł nauki t y l k o  w rosyjskiej szkole. W dalszem swem życiu
i działaniu prof. C y b u l s k i  dokonał szeregu badań fizyologicznych,^ 
utrwalających nabytą sławę wybitnego fizyologa, wytworzył szkołę 
młodych badaczy, z których niektórzy za jm ują  już  katedry uniwersy



teckie, a  swoim kolegialnym stosunkiem do życia uniwersyteckiego 
zjednał sobie powszechną miłość i cześć, czego wybitnym dowodem 
jest  właśnie wybór na rektora Uniwersytetu Jagieł. My, rosyjscy jego 
przyjaciele i czciciele, szlemy mu zdała pozdrowienie i najgorętsze ży
czenia, by w nowej zaszczytnej roli rektora zjednał sobie powszechną 
sympatyę i wysokie uznanie tyle drogiej dla siebie Wszechnicy*.

*  Między 12 a  18 lipca doniesiono władzy o nowych przypad
kach d u r u  o s u t k o w e g o w  następujących powiatach Galicyi:  boho- 
rodczańskim (1 gm.), buczackim (1 gra.), dobromilskim (1 gm.), ho- 
rodeńskim (1 gm.), jaworowskim (1 gm.), lwowskim (2 gm.), nadwór- 
niańskiin (1 gm ), przeworskim (1 gm.), rawskim (3 gm.), rzeszowskim 
(1 gm.), tarnopolskim ęl gm.), zaleszczyckim (lB gm.), złoczowskim 
(1 gm.), żydaczowskim (1 gm.).

Nekrologia. Zmarli :  Dr. Hę R s r a t h , profesor nadzwyczajny oku
listyki — w Królewcu. Dr. A n t o n i  G z fe c h o w ,  utalentowany i po
wszechnie znany powieściopisarz rosyjski, zmarł w Szwajcaryi w 44 r. 
życia. Dr. J o w a n  Z m a j ,  największy poeta serbski, zmarł w K a r n i e j  
nicy (Austrya), licząc lal 70. Dr. A l b e r t  Z a  u d e r  er ,  dyrektor szpi
tala powszechnego w Brzeżanach i burmistrz miasta,  zakończył życie 
w Brzeżanach, licząc lat 57.

Bibliografia:
— G azeta  le k a r sk a  Nr. 30. W r ó b l e w s k i ;  Przyczynek do nauki 

o nowotworach złośliwych migdałków podniebicnnych. M i ę s o w i c z :  
Przypadek choroby Basedowa z zanikami mięśni i niedomogą wydziel
niczą żołądka (dok). G ę b a r s k i :  Kilka uwag dotyczących odmy pier
siowej (dok.).

—  Odczyty k lin iczn e  Nr. 185 zawiera ją :  W e g s c h n e i d e r a :  
Sztuczny poród przedwczesny w praktyce. (Tłómaczył z niemieckiego 
Dr. B a r t k i e w i c z ) .

— M edycyna  Nr. 30.  M o r a c z e w s k i :  0  zawartości siarki 
w produktach trawienia .sernika (dok.). B o r z y m o w s k i :  Trzy przy
padki zeszycia ran serca i teorya zeszywania ran serca na spostrzeże
niach własnych oparta (dok.).

— G łos lek arzy  Nr. 15 zawiera : Położenia maleryalne leka
rzy praktyków w miastach. — Protest Izb lekarskich przeciw § 43 e) 
ordynacyi dla lekarzy. — Taryfa lekarska. — Nad mogiłą. — Memo- 
ryał lekarzy Polaków w Wielkopolsce wystosowany do Izby lekarskiej 
prowincyi poznańskiej.

— L e k a fsk e  rozhłedy  Z. 7. N o v a  k : Ileus strangulaćni u devćete 
petileteho, zhojeny resekci strevni C h a  1 o u p e c k y_: Incise stuhlś branky 
a sledujici forceps.

— C a so p is  le k aru  ceskych  Nr. 30. M a t y s :  Conjunctivitis zvana 
Perinaud’ova. L h o t a k :  O latkach skupiny digitalinove. M i c h a ł :  
Nekolik pripadu z chirurgie lebky.

— L a  P resse  m edicale  Nr. 58. A u v r a y :  Działalność chirurgi
czna w zgorzeli płuc: technika operacyjna, wyniki, wskazania. C h a-  
v i g n y :  Sekcya rdzenia pacierzowego: umyślne narzędzia.

— Nr. 59. A z o u l a y :  Włókienka nerwowe podług metody i prac 
Remón y Cayala. M a r t i n e t :  Wybór kwasu w terapii żołądka.

— B e r lin e r  k lin . W ochenschrift Nr. 30 :  L a s s a  r:  Dalsze próby 
szczepienia zakażonych kiłą szympansów. M a n n :  O jednym przypadku 
cukrzycy przemijającej.  D e t r e  i S e l l e i :  Hemolityczne działanie su- 
blimatu. K e i b e l :  Dwa przypadki gruczolaka lorbielowatego sutka. 
A r o n :  Znaczenie gazów kiszkowych dla ciała zwierzęcego w powietrzu 
zgęszczonem i rozrzedzonem (dok.).

— W iener k lin . W ochenschrift Nr. 30. W a g n e r  v. J a u r e g g :  
Leczenie endemicznego matołectwa istotą gruczołu tarczykowego. V a s ;  
Stosunek cukrzycy do białkomoczu, zwłaszcza w schorzeniu nerek. 
B a i l :  Spotęgowana wrażliwość u zwierząt gruźliczych. S c h u m a c h e r :  
Następowy zrost palców z paluchem.
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— M iinchener m edic. W ochenschrift Nr. 30. B a u m  l e r :  Wpływ 
nieprawidłowości kośćca klatki piersiowej na odgłos wypukowy płuca 
i na położenie serca. R o s s i e :  Rola przekrwienia i wieku na powsta
wanie nowotworów. D o b e r a u e r :  Leczenie ciężkich powikłanych zła
mań zapomocą otwarcia rar.y i czasowego odsłonięcia odłamków. F  i n K: 
Skutki jednorazowego leczenia kamicy żółciowej w Karlsbadzie. W er- 
th e  i S c h u m a c h e r :  Oznaczanie zawartości hemoglobiny zapomocą 
skali Talląuista . S e l t e r :  Woń stolca osesków. E l k a n :  Działanie ma- 
retyny, nowego leku przeciwgorączkowego, na gorączkę [suchotników. 
M a y e r :  Leczenie wyprysku nowymi i najnowszymi środkami, wypró
bowanymi na własnej osobie. B a m b e r g e r :  Higiena palenia. G a s -  
s m a n n :  Ciężkie zapalenie nerek po wtarciu balzamu peruwiańskiego 
z powodu świerzbu. K ó h l :  Przypadek śmiertelnego zatrucia odwarem 
makówek. H a b e r m a n n ;  Osobliwy przypadek całkowitego przełożenia 
trzow. V o g e l ,  K v e r s m a n n  i He  g a r :  Czy należy zaszywać każde 
świeże pęknięcie międzykroeza ?

— D eutsche m edic. W ochenschrift Nr. 31. A s c h  a  f f  e n bu rg: _ 
Zmniejszona zdolność prawnej odpowiedzialności.  P a s s o  w:  Anatomi
czne badanie nad powstawaniem złamań przewodu usznego z przed 
stawieniem chorego. A p o l a n t :  Rozwój wsteczny raka myszy pod wpły
wem promieni radu. K r o i n a y e r :  Leczenie łysiny plackowaląi bezpo- 
średniem opromienianiem zimnem światłem żelaza. S p e n g l e r :  Nowe 
uodporniające postępowanie lecznicze przeciw suchotom zapomocą tu- 
berkuliny perliczej. R o s e n s t e i n :  Kliniczne doświadczenia z dekapsu- 
lacyą nerek w chorobie Brighta. T r e i t e l :  Zabuizenia słuchu w z a 
kresie muzyki i mowy. G r a v i t z :  Nowe doświadczenia z zakresu le
czenia niedokrewności złośliwej (dok.).

LEKARSKI JMr 3 2 .

Wyciąg ze „Sprawozdania tygodniowego o ruchu ludności 
m. Krakowa".

W tygodniu 30 (o®24/VIl do '30/VlI)urodziło  s ię  dz ieci : żywo: clił. 
35, dz. 22; nieżywo: chł. 3, dz. 3. — Z m a r ł o :  miejscowych: męż. 20, 
kob. 17; zamiejscowych: męż. 9, kob. 11.

P r z y c z y n a  ś m i e r c i :  1) niedostateczny l-ozwój: mjejscowych 3 .  
obcych . 2) gruźlica: miej. L0, ob. 3. 3) zapalenie ptuc: miej. 3,
ob. .''3.i4) dławiec i błonica: miej. —, ob. —. 5 )  któtusiec: miejsc. — 
ob. — . 6) ospa :  miej. —, ob. — . 1) płonica: miej. — , ob. — . 8) odra: 
miej. — , ob. 2. 9) dur osutkowy: miej. —, ob. — . 10) dur brzuszny: 
miej. —, ob, — . 11) czerwonka: miej. —, ob. 1 12) cholera azya-
tycka: miej. —, ob. —. 13) cholera dzieci: miej. 8 , ob. — . 14) cho
lera sw ojska:  miej. —, ob. —. 15) gorączka połogowa: miej. —, ob, — , 
16) zakażenie przyranne: miej. 1, ob. —. 17) inne choroby zakaźne: 
miej. — , ob. —. 18) choroby przen. ze zwierząt: miej. —, ob. — .
19) krwotok mózgowy: miej. — , ob. — . 20) choroby narządu krąże
nia: miej 3, ob. — . 21) nowotwory: miej. 2 ob. 3. 22) inne przy
czyny śmierci natur.: miej. 7, ob. 4. 23) śmierć przypadkowa • miej. 
—, ob. — 24) śmierć gwałtowna: miej. — , ob 1. R a z e m  miej 37, 
obcych 20 .

Za redaktora odpowiedzialnego: Prof. Dr. Stan.,,Ciechanowski.
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Nr. 32. PRZEGLĄD LEKARSKI. 6  Sierpnia 1904.

Spis  lekarzy  o rd y n u ją c y c h  w m ie jscach  kąpielowych.
Ogłoszenie płatne. (Naśladownictwo zastrzeżone)

I. Z d ro jo w isk a  k ra jow e:
B y s t r a  pod Bielskiem  (Śląsk austr.).

D r. Jekels, w łaśc ic ie l  i k i e r o w n i k  Z a k ła d u .

Iw on icz.
D r.  Damański Emanuel.
D r .  Gabryszewski, d o c e n t  ch ir .  U u iw .  lw o w s . ,  l e k .  zak ł .  
D r .  Stauber.

Jastrzem b -K oen igsd orf (Ś ląsk górny).
D r .  Witczak, k ie r o w n i k  i w łaśc ic ie l  Z a k ł a d u .

c J a w o r z e  (Ernsdorf, Ś ląsk austr.).
D r .  Zanietowski Józef, j u n . - J l e k a r z  zak ł .

K o só w
l e c z n ic a  f i z y k a ln o - d y e te ty c z n a ,  o tw a r t s * o d  M a ja  do  k o ń c a  

P a ź d z i e r n ik a .
D r .  Tarnawski, k i e r o w n i k  i w łaśc ic ie l .

K rynica.
Dr. Ccrcłia Maksymilian.
D r .  Dębicki Klemens, ( „p o d  J e l e n i e m 11).
D r .  Ebers, r a d c a  ces., k ie r .  c. k .  Z a k ł a d u  w odo leczn iczego .  
D r .  Kmietowicz.
D r .  Kontf Leon, l e k a r z  c. k .  Z a k ł a d u  z d ro jo w eg o .
D r .  Lewicki Stanisław, asy s t ,  k l i n ik i  g in e k .  TJmw. lw ow . 
D r .  Lorentski.
D r.  Wąsowicz Z., ( „ p o d  O r ł e m 11).

M ary ÓW ka pod Lw ow em .
D r.  Zakrzewski, k i e r o w n i k  i w łaśc ic ie l  Z a k ła d u .

O jców.
D r.  Niedzielski St., d y r e k t o r  z a k ła d u  wo'ctqueczniczego. 
D r .  Daniłowski Br., a s y S e n t  d y r e k t o r a .

Rabka.
D r. Lang, l e k a r z  o k r .
D r .  Supiński Edmund, l e k a r z  z a k ła d o w y .

R ym anów .
D r.  Dukiet.
D r.  Regiec J .
D r.  Wajgel Eugeniusz, l e k a r z  z a k ła d o w y .

S w o szo w ice .
D r.  Cholewicz Franciszek.

S zczaw n ica .
D r .  Górski Ksawery, l e k a r z  z a k l . ,  k i e r o w n i k  Z a k ła d u  

w o do le czn icze g o  g ó rnego .
D r .  Hammerschlag Rudolf, (dom  „p o d  A t t v l ą 1;.)> l  
D r .  Kołaczkowski J., k ie r o w n i k  Z a k ł a d u  w o d o lecz n ic zeg o  

p p e n s y o u a tu .
D r .  Żuliński Edward, ( W i l l a  „ A l m a 11), (z im ą  w M e ra n ie )

T ru sk aw iec.
D r  Krzyżanowski E., r a d c a  ces . ,  l e k a r z  zak ł .
D r .  Pelczar Z.
D r .  Prascllil Tad., b. a s y s t e n t  U n iw .  lw ow .,  l e k a r z  z a k l

Z akopane
D r .  Majewicz Edmund, P rze czn ica .

Ż eg iestów .
Dr. Piotrowski Tymotei sz, l e k a r z  z a k ła d o w y .

II. Z d ro jo w isk a  z a g ra n ic z n e :
Baden pod W ied n iem .

D r.  Kiimmerling, ( l e k a rz -P o la k ) ,  R e n n g a s s e  3.

K arlsbad.
D r .  Biernacki E., docent. U n iw .  lwow., ( H a u s  „ N m g ą “ ). 
D r .  Kaufntann Oskar, (S p r n d e ls t r a s s e ,  „ P a s c h a 11).
D r .  Kołaczkowski, ( „ S t a d t  A t h e n 11).
D r .  Kostecki, (z im ą  w A b b azy i) .
D r .  Kretowicz, (jKaiSerstrasse,  „ S ta d t  W a r s c b a u 11).
D r .  Kropf Leon, (T h e a te rg a s s e ,  „ M i n e r y a 11).
D r .  Maleszewski Wł., (A lte  W iese ,  „ D re i  S ta f fe ln 11).

Bad H all (Ausfcrya górna). 
D r .  Feuerstein Leon, ( „ H o te l  C o n t i n e n ta l11).

C ieplice tren ezyń sk ie .
D r .  Filipkiewicz Stefan, l e k a r z  za k ł .
D r .  Wobr, l e k a r z  zak ł .  ( z im ą  L u ss in p ic c o lo )

K issingen .
D r .  Chłapowski Franciszek, r a d c a  s a n i t a r n y .  
D r .  Maciejewski J . ,  (V i l la  , ,E ls a ‘£).

Franzensbad.
D r.  Steinsberg, ( „ G o ld e n e r  B r u n n e n 11). 
D r .  Zeituer Józef, (do m  „Stadt P a r i s 11).

K ołobrzeg.
D r .  Weissenberg Józef, (z im ą  N ew i).

M arienbad.
D r. Dobija Fr., A K aise rs t ra s se ,  „ W e i s s e r  S c h w a n 11). 
D r .  Harajewicz Wład., (V il la  j W a h n f r i e d “ ).
D r .  Kwiatkowski .St. B. ( „ S t a d t  H a m b u r g 11).
D r .  Schermant J ., (V il la  „ A p o l lo 11).

G leiehenberg.
D r .  Bulikowski St., (V i l la  „ H ó f f i n g e r 11 IV ) .

W y sp a  Grado o b o k  T ryestu. 

( K ą p ie le  m o r s k ie  i p ia s k o w e . )

D r .  Oransz M., (P o la k ) ,  (z im ą  w  W ie d n iu ) .

Meran. ' fSezon l / i x — 3 i / v . ,
D r .  Binder, k ie r .  i w ła śc ic ie l  s a n a t o r y u m  „ S t e f a n i a 11.

N auheim .
D r .  Jankow ski Fr.
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Dwutlenek wodoru 
Jlercka.

Bezwzględnie czysty chemicznie, 
3u% na wagę H20.j, znakomicie na
daje się do celów chirurgicznych, 
urologicznych, otologicznych i den
tystycznych, niezbędny w lecze

niu ran.

Metliyl - atropinum 
bromatiun.

Łagodnie działa jący związek atro
piny, uśmierzający ból. W połą
czeniu z kokainą lub tropakokainą 
nadaje się znakomicie do badania 

oczu.

Yeronal.
Nowy, niezrównany środek n a
senny,  nie wywiera działania 
ubocznego', które wywierają inne 
środki nasenne. Dawka dla do

rosłych 0,5 gr.

F a b ry k a  chem iczn a, Darm stadt.
Rp. liro lii i pm 10°/0 100 gram. M erck, w  oryg inalnem  O pakow aniu, 

S. Dwa do trzech razy dzienn ie po łyżeczce od k aw y  I więcej.
W skazania: neurastenia, histerya, nerwowość.

R p. Dion 11 0,3 gram. A<j. Amygdal. amar. 15 g.
M, D. S. Trzy razy dziennie po 10, wieczorem 20 kropli.
Wskazania : nieżyt oskrzeli, nieżyt krtani, gruźlica płuc.

R p. Jodipin 10°/0 100 gram. Merck, w oryginalnem opakowaniu.
S. W  ciągu dnia zażyć 2 do 3 i więcej łyżeczek od kawy w  gorącem mleku. 
W skazania: objawy zołzów, kaszel oskrzelowy, rozedma.

R p . Jodipin 2 5  1 0 0  g r a m .  Merck, w oryginalnem opakowaniu.
S. Dziennie 10 do 20 cm. sz. Przez 10 dni lub dłużej wstrzykiwać pod

skórnie w okolicę pośladkową.
W skaż.: k iła  trzeciorzędna, stwardnienie tętnic, rwa kolszowa, rozedma płuc.

R p. Stypticm 0j05 g r a m .  fiat tabuletta, dentur tal. dos. Nr. 20.
Oryginalne opakowanie Merck.

S. Dziennie 3—5—8 kołaczyków.
W sk aza n ia : k rw io to  ki m iesiączkow e, k rw otoki w ia ta c h  przeehodow yćh (cli- 

naacterium).
P iśm ien n ic tw o  o ty ch  p rze tw o ra ch  r o z sy ła  s ię  pp. L ek arzom  d arm o i o p la tn ie .

Gelatina sterilisata pro 
injectione Merck 10°/0.

W zatopionych rurkach po 40 gr. 
Przyrządzona ze świeżych nóżek 
cielęcych z zachowaniem postę
powania bezgnilnego, a  następnie 

najstaranniej wyjałowiona.

Glykosal.
Glycerinum salicylicum, gorąco 
zalecane zamiast salicylanów, nie 
wywiera ujemnych działań ubo
cznych, właściwych kwasowi sali 

cylowemu i jego związkom.

Tannoform.
Przez turystów, sportsmenów i woj
skowych ulubiony środek przeciw- 

potny. 10

„SWOSZOWICE"
Pod Krakowem. @ Sezon letni od 28 maja. 

Zakład kąpielowy wód siarczanych
w śród  parku s tu le tn ie g o  i la s i szp ilk o w eg o , 5  kim. od K rakowa, 
s ta cy a  k olei, p o czta  i te le g r a f  w m ie jscu , 1 8  razy d zien n ie  p ołą

czon y  z Kraku Yem k oleją  i om nibusam i.
■ \ ^ Z n a n e  w Polsce od XV wieku Swoszowickie wody siar- 

czane, przewyższają swą siłą i skutecznością inne tego 
rodzaju wody krajowe i zagraniczne — leczą: przewlekły 
gościec stawowy i mięśniowy, jakottednę  (podagrę), cho
roby serca na podstawie reumatycznej,  nerwobóle, szcze
gólnie ischias,  porażenia tak centralneyjak obwodowe, kiłę 
we wszystkich jej  postaciach, choroby skórne połączone 
z przerostem i zgrubieniem warstw skóry, przewlekle 
zatrucia rtęcią i ołowiem, obrażenia kości, różne cho- 
194 roby nerwowe.
Mieszkania w kwietniu, maju, wrześniu i październiku 
o połowę tańsze. — Muzyka zakładowa. — Restauracya 

w miejscu. — Ceny umiarkowane.
Bliższych szczegółów udziela

Władysław Kwieciński
w  S w o szo w ic a ch .

CHI N APHEN1N A
połączenie chininy i fenetydyny, bez sm ak u ,  wypróbowany 

środek w krztuścu, grypie, zimnicy i nerwobólach.

ARISTOCHINA
lek przeciwgorączkowy, bez sm aku, skuteczny w grypie, 

durzę, krztuścu i zimnicy.

SALOCH1NINA
związek chininy, bez smaku, działa leczniczo i kojąco w roz
maitych nerwicach, znakomity lek przeciwgorączkowy, szcze

gólnie w durzę, gdyż działa łagodnie i nie drażni.

RHEUMATINA
działa w ostrym gośćcu stawowym; jako zupełnie pozba
wiony smaku i nieszkodliwy dla żołądka i serca je st  lek 

ten wskazany w najcięższych przypadkach.

Próbki i piśmiennictwo rozsyła się pp. lekarzom na żądanie 
darmo i opłatme. 11. II.

<łTV'—

PRAWDZIWA WODA N A T U R A L N A

V IC H Y
W łasność rządową francuska

VICH' CELESTINS
Należy dobrze oznaczyć nazwisko przspisujqc użycie Wód.

S ła b o śc i  źo tądka, pecherza ,  do leg liw ośc i 3 k r z y ź ® 9 ,  
p o d a g ra ,  cukrzyca.

VICHY GRANDĘ GRILLE Bf f t lH * z6ii
Słabości żo iadka  i k iszek .VICHY-HOPITAL 

PASTILLES VICHY-ETAT 
COMPRIMES i/ICHY-ETAT

Mozolne traw ienie ,  kw asy , dw a albo 
trzy po  jedzeniu .

Wydające wjednej chwili wodę 
alkaliczną gazow ą do łatwiejszego 

trawienia.
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1 Z oddziału chorób zakaźnych szpitala św. Ludwika dla dzieci w Kra 
kowie pod dyrekcyą Prof. Dra M. Jakubowskiego.

Przypadek ubocznego działania surowicy przeciw- 
błoniczej.

Napisał

I ) r .  A d a m  G e t t l i c l i ,
sekundarynsz szpillala.

R z a d k i ,  p o raź  p ie r w s z y  d o p ie ro  n i e d a w n o  u w z g lę d n io n y  
p r z y p a d e k  u b o c z n e g o  d z ia ł a n ia  su r o w ic y  p rze c iw b ło n iez e j  
sp o s t rz e g a l i śm y  w  o d d z ia le  d y f t e r y t y c z n y m  szp i ta la  św. 
L u d w i k a .

D z ia ła n ie m  tem  —  n a jp r a w d o p o d o b n ie j  — z o s t a ją  spo w o 
d o w a n e  z m i a n y  w b łon ie  ś lu zow ej  i w  t k a n c e  p odśluzow ej  
k r t a n i ,  p r z e d s ta w ia j ą c e  o b ra z  k l i n i c z n y ,  z b l iż o n y  b a rd z o  do 
d ła w e a  b ło n iczego .  P ie r w s z y m  , k tó r y  z w ró c i ł  n a  tę o k o l i 
czność  u w a g ę  i s p r a w ą  tą  się za ją ł ,  b y ł  p r o f  M y  a 
(w e F lo r e n e y i )  W  m a r c u  zesz łego  r o k u  n a  po s ie d z en iu  
T o w a r z y s t w a  p edy a t . ró w  w ło s k ic h  w R z y m ie  ') op isa ł  d w a  
p rzez  s ieb ie  leczo ne  p r z y p a d k i  b ło n ic y  g a r d ł a  i k r t a n i ,  
leczone s u r o w ic ą ,  w k tó r y c h  n a s tę p o w e  i późne  w y s t ą p i e 
n ie  o b ja w ó w  d ła w e a  p rz y p i s a ł  d z ia ł a n iu  tej s u r o w ic y .  W  k i l k a  
m ie s ię c y  późn ie j  don ió s ł  o t r z e c im  p o d o b n y m  p r z y p a d k u  (na  
z e b ra n iu  tego  s a m e g o  T o w a r z y s t w a  pedya tr .) .  J a k k o l w i e k  
w  toczące j  się w ó w c z a s  d y s k u s y i  n a  w y w o d y  M y  a i p o 
w sz e c h n ie  się godzono ,  on  sam  p rzec ie ż  p o d n o s i ł  w ą tp l iw o 
ści, u w a ż a j ą c  w y p o w ie d z ia n e  p rzez  s ieb ie  z d a n ia  ty lk o  za 
p r z y p u s z c z e n ie ,  z re s z tą  b a rd z o  u z a sa d n io n e .  N o w e  d o p ie ro  
sp o s trzeżen ie ,  d u ż o  w y b i tn i e j s z e  od  p o p rz e d n ic h ,  u tw ie rd z i ło  
go w p ie r w o tn y m  są d z ie .  O g łos i ł  j e  w „ M o n a t s c h r i f t  f u r  
K i n d e r h e i l k . “ , w  zeszy c ie  s t y c z n io w y m  z tego ro k u  (B. I I ,  
N r .  Id ) ,  W p r z y p a d k u  tarn  o p i s a n y m  M y  a  s to so w a ł  s u r o 
w ic ę  p r / .e c iw b lo n icz ą  w ce lu  z a p o b ie g a w c z y m ,  za te m  u d z ie 
c k a ,  n se o k a z u ją c e g o  z m ia n  b ło n ic z y c h .  O b j a w y  c ieśn i k r t a 
n io w e j,  k tó r e  ob o k  o su tk i  s k ó r n e j  i p e w n y c h  o z n a k  z a t r u 
c ia  u s t r o ju  w k r ó t k i m  cza s ie  po tem  w y s tą p i ły ,  p r z y p i s u je  
s u r o w ic y ,  a  z m i a n y  w k r ta n i ,  w y w o ł a n e  j e j  d z ia ła n ie m ,  o k r e 
śla  j a k o  „ hypoglottisch.es Oedem ans Diphterieserum-Iujectio- 
neniL. P r z y p a d e k ,  s p o s t r z e g a n y  w  n a s z y m  szp i ta lu ,  o k a z u je  ! 
w s z y s tk ie  c e c h y ,  k tó r e  M y  a w idz ia ł ,  op isa ł  i o k re ś l i ł  po
w y ż s z ą  n a z w ą ,  a p r z e d s ta w ia  się j a k  n a s t ę p u je :

W  p o ło w ie  s t y c z n ia  b. r .  zg łos iła  się do  a m b u l a t o r y u m  
s z p i ta ln e g o  m a t k a  z d w o jg ie m  dz iec i :  j e d n o  z c ię ż k ą  b ło
n ic ą  g a r d ł a  i k r t a n i ,  d r u g i e  p rz y n io s ła  , a b y  się u p ew n ić ,  
c zy  m u  nie g rozi ró w n ie ż  b ło n ic a  (s io s t ra  t y c h  d w o jg a  dz iec i  
j u ż  od p a r u  dn i  n a  o d d z ia le  d y f t e r y ty c z n y m ) .  P ie r w s z e  p r z y 
ję to  do sz p i ta la ,  d r u g i e  zaś, u k tó r e g o  n ie  zn a le z io n o  ża -

') Mouatsschrift f. Kimlerheilk. B. II., Nr. 4, S. 225.

d n y c h  z m ia n  c h o ro b o w y c h ,  B ia ł o  b y ć  z a b r a n e  do d o m u  — 
po o t r z y m a n i u  z a p o b ie g a w c z o  d a w k i  s u r o w ic y  p rz e c iw b ło 
n ie z e j .  T y m c z a s e m  m a t k a ,  o d n ió s łszy  c h o re  d z ie c k o  n a  o d 
d z ia ł  sz p i ta ln y ,  o d d a l i ła  się n ie p o s t rz e ż e n ie ,  z o s t a w ia ją c  w s z p i 
ta lu  i d z ie c k o  z d ro w e .  U m ie s z c z o n o  j e  o d d z ie ln ie ,  z a l i c z a ją c  
j e d n a k  do c h o r y c h  o d d z ia łu  b ło n ic zeg o :  j e m u  to z a w d z ię 
c z a m y  n asze  sp o s trzeżen ie .

D z ie w c z y n k a  t r z e c h le tn ia ,  bez  zb oczeń  w b u d o w ie  i o d 
ż y w ie n iu ,  d o tą d  zaw sze  z d ro w a .  W  chw ili  p r z y j ę c ia  n ie  s t w i e r 
dz o n o  u n ie j  ż a d n y c h  z m ia n  c h o ro b o w y c h ,  w  szczeg ó lno śc i  
g a rd ło  i d ro g i  o d d e c h o w e  p rz e d s ta w ia ły  s t a n  z u p e łn ie  p r a 
w id ło w y .  C ie p ło ta  c ia ia  n o rm a ln a .

O k o ło  g odz .  11 ra n o  ( z a r a z  po p rz y ję c iu )  w s t r z y k n ię to  
d a w k ę  s u r o w ic y  p rz e c iw b ło n ie z e j  1 0 0 0  j e d n .  B e h r in g a  (z z a k ł .  
prof. B u j w i d a ) .  W  d n iu  ty m  s tan  d z ie c k a  pozosta ł  n ie 
z m ie n io n y .

Na d ru g i  d z ień  r a n o  spo s t rzeż o n o  z n a c z n e  z m ia n y :  osu- 
t k ą  p la m is ta ,  p o d o b n a  do o d ro w e j ,  z a jm u ję  g łó w n ie  tu łó w ;  
n a  sz y i  i k o ń c z y n a c h  n ie l ic z n e  ty l k o  p la m k i .  W  g a rd le ,  n a  
z a p a ln ie  r o z p u lc h n io n e m  i za c z e rw ie n io n e in  p o d n ie b ie n iu  m ię k -  
k ie m ,  n a  c a le m  o to cz e n iu  w e jśc ia  d o  k r t a n i  i n a  ty ln e j  c zę 
ści p o d n ie b ie n ia  tw a rd e g o ,  t a k  sa m o  z a p a ln ie  z m ie n io n y c h ,  
l iczn e ,  d r o b n e  p la m k i  c z e rw o n e ,  n ieco  s in aw e .  G łos  z a c h r y 
p n ię ty ,  p rz y  o d d e e h a n iu  s ły c h a ć  c h rz ę s t  ( , , s t r i d o r“ ) c h a r a 
k t e r y s t y c z n y  w p o c z ą tk o w y m  o k re s ie  d ł a w e a ;  o d d e c h  p ł y 
tk i ,  p r z y s p ie s z o n y ,  k a s z e l  s z c z e k a ją c y .  C ie p ło ta  38  6. D z ie c k o  
w cz o ra j  w eso łe ,  dziś m a  w e jrz e n ie  c h o reg o ,  leży  z p r z y m k n ię -  
te m i  o c z a m i,  o b o ję tn e ,  p r z y  l a d a  d o tk n i ę c iu  g n ie w a  s ię  i p ła 
cze. W  n o cy  c h o r a  b y ła  n ie s p o k o jn a ,  z r y w a ł a  s ię .  W c z o ra j  
p ó ź n y m  w iec zo rem  w y s t ą p i ły  w y m io ty .  P o  p o łu d n iu  w s z y s t 
k ie  w y m ie n io n e  o b ja w y  w z m o g ły  się z n a c z n ie ,  p r z e d e w s z y s t -  
k ie m  o d d e c h  s tal się s i ln ie  u t r u d n io n y ,  z c z ę s ty m ,  w y b i tn i e  
d ła w c o w y m  k a s z le m .  O s u t k a  obfi tsza  i ż y w sz a .  W  g a r d l e  ż a 
d n e j  b ło ny ,  an i  n a lo t u ,  t y l k o  d o ty c h c z a s o w e  z m ia n y  s t a ły  
się w y b i tn ie j s c z e .  O s lu e b u j ą c  p łu c a ,  s tw ie rd z ić  m o ż n a  s to 
s u n k i .  j a k i e  z r e g u ł y  t o w a r z y s z ą  d ła w c o w i  b ło n ic z e m u .  C i e 
p ło ta  3 8  8. P o d  w ie c z ó r  o b j a w y  c ieśn i k r t a n i  d o s ię g ły  z n a 
czn ego  s top n ia .  Z  i n t u b a c y ą  z w le k a n o  do  p ó źn a ,  w  k tó r y m  
to cza s ie  d z ie c k o  zd o ła ło  z a s n ą ć  n a  d łu ż e j ;  noc  p rze sz ła  s p o 
k o jn ie .  N a s tę p n e g o  d n ia  o d d e c h  s t a ł  się z n a c z n ie  s p o k o jn ie j 
s z y ;  o s u tk a  p r z y b l a d ł a ,  n a to m ia s t  n a  t w a r z y ,  szy i ,  k o ń c z y 
n a c h  g ó r n y c h  i p o ś l a d k a c h  w y s tą p i ły  p o ro z rz u c a n e  b ą b le  p o 
k r z y w k o w e .  Giepl. 38 . D z ie c k o  w og ó le  sw o b o d n ie js z e .

T rz e c i e g o  d n ia  w s z y s tk ie  p o w y ższe  o b j a w y  u s tą p i ły ;  
z m ia n y  n a  s k ó r z e  n ie  p o zo s taw iły  ś l a d u ,  ró w n ie ż  i n a  b ło 
n ie  ś lu zow ej g a r d ł a .  G ło s  n ieco  z a c h r y p n i ę ty .  P o  t r z e c h  
d n i a c h  n a s t ę p n y c h  d z ie c k o  o puśc i ło  szp i ta l ,  z u p e łn ie  zd row e.

B a d a n ie  b a k te r y o lo g ic z n e  w y d z ie l in y  z k r t a n i  i p o d 
n ie b i e n ia  m ię k k ie g o  w k i e r u n k u  b ło n ic y ,  w y k o n a n e  w d r u 
g im  d n iu ,  d a ło  w y n ik  u je m n y .
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W  o p is a n y m  zb io rze  o b ja w ó w  k l in i c z n y c h  d o m i n u j ą 
c y m i  b y ły  o b ja w js ń c ie śn i  k r t a n i  t a k ,  że c h w ilo w o  m o g ł y ’6d- 
w ró c ić  u w a g ę  od i n n y c h ,  n ie  m n ie j  w a ż n y c h ;  r o z p i n a n i e  
d ła w c a  b ło n ięz eg o  n a r z u c a ł o  się, j a k o  n a jw ię c e j  o b ja w a m i  
u s p ra w ie d l iw io n e .  N ie  u w z g lę d n ia ją c  na  ra z ie  w y n i k u  b a d a n ia  
b a k te r y o lo g ic z n e g o ,  k tó r e  w y k l u c z y ł o  b ło n ic z ą  n a tu r ę  z m ia n  
w y w o ł u j ą c y c h  te  o b ja w y ,  (an i f a k t u  w s t r z y k n ię c i a  s u ro w ic y ) ,  
ju ż  d o k ła d n i e j s z a  o b s e r w a c y a  p rz e b ie g u  n a s u w a  liczne  w ty m  
k i e r u n k u  w ą tp l iw o śc i .  I  t a k  p rZ edrew szystk iem  z a s ta n o w ić  
m u s ia ło  ró w n o c z e sn e  w y s tą p i e n ie  t y l u  o b ja w ó w ,  n ie  ł ą c z ą 

c y c h  się k l in ic z n ie  ze  s o b ą  w  p r a w id ł o w y m  b ie g u  d ó ty e h -  
c z a s  z n a n y c h  je d n o s te k  c h o ro b o w y c h .  A n i  s i lne j  g o rą c z k i ,  
a n i  w y m io tó w  i o g ó ln ego  o s ła b ie n ia  n ie  p o w o d u je  d ła w ie c  
b ło n ic z y ,  s z c ^ g ó l n i e ,  g d y  b r a k  r ó w n o c z e s n y c h  z m ia n  b ło n i 
c z y c h  w g a r d l e  P r o s t s z ą  i s łu s z n ie j s z a  j e s t  r z e c z ą  f f iczy H te  
z a b u r z e n i a  w  z w ią z e k  z m s u tk ą  s k ó r n ą  i o s n tk o w s m  z a j ę 
c iem  g a rd ł a .  W o b e c  ich  p o d o b ie ń s tw a  do o s u tk i  o d ro w e j  
n a s u w a ła  się w ą tp l iw o ś ć ,  c z y  n ie  z o d r ą  m a m y  do  c z y n ie 
n i a —  te m b a r d z i e j ,  ż e ' j a k k o l w i e k  r z a d k i e ,  j e d n a k  z n a n e  są  
p r z y p a d k i  (o p isu je  j e  H e u b n e r  w  o s t a tn im  sw o im  p o d rę 
c z n i k u 2), g d z ie  j u ż  w o k re s ie  n ie ż y to w y m  w y s tę p o w a ły  dość  
g w a ł to w n ie  o b j a w y  d ła w c a  rz e k o m e g o ,  z m u s z a ją c e  n i e k i e d y  
da '  z a b ie g u  o p e r a c y jn e g o .  A  z a t e m ,  u w a ż a ją c  o p i s y w a n y  
p r z y p a d e k  za  o d rę ,  m i e l i b y ś m y  w y t łó in a c z e n ie  ' ró w n o c z e 
sn e g o  z n ią  d ła w c a .  ' Ż e  to  j e d n a k  n ie  b y ła  o d ra .  ś w ia d c z y  
za  te m  b r a k  w s z e lk i c h  o b ja w ó w  z w m s t u n o w y c h ,  n i e p r a w '  
d ło w o ść  o s u tk i  ( tw a r z  i k o ń c z y n y  w o ln e ,  od  o su tk i ) ,  obiącz- 
z m ia n  w  g a r d l e ,  a  n ie m n ie j  i to , ż S s m i a n y  n a  skóVze i w g a r 
d le  t r w a ł y  ty l k o  d w a  d n i ,  n ie  p o z o s ta w ia ją c  n a  t rz“ i an i 
ś l a d u  (w sp ó ln ie  z r e s z tą  o b jaw ó w ) .

P o  w y k lu c z e n i u  o d ry  w y p a d a  m y ś lć c  j e d y n i e  o o su tce  
s u ro w ic z e j ,  a  w y s tą p i ą jn e  d r u g r e f  o s a t k i  tu ż  po p ie rw sze j  
u tw ie r d z a  n a s  w te m  m n ie m a n iu .  ^ O d d z ia ły w a n ie  to, j a k  
w iad o m o ,  n ie  r z a d k ie ,  a  ro z m a i to ść  pos tac i ,  w j a k i e j  s ię  
o k a z u je ,  o raz  c z a su  w y s tą p i e n ia  i t r w a n i a ,  j e s t  d u żą .  T o  j e 
d n o  j e s t  im  w sp ó ln e ,  że są  u w a ż a n e  za  „ n i e w i n n e 1-*; p o d n ie 
s ien ie  c iep ło ty ,  p rz e w a ż n ie  m ie rn e g o  s to p n ia ,  a częsi^> m in i 
m a ln e ,  lu b  ż a d n e ,  j e g t f j e d y n y m  p ra w ie  o b j a w e m ,  to w a r z y 
s z ą c y m  ty m  o d d z ia ł y w a n io m ;  zaburzeni o g ó ln y c h  w y b i tn i e j 
s z y c h  d o tą d  n ie  sp o s t rzeg an o .  T a k  ś w ia d c z ą  n ie t y lk o  "spo
s t rz e ż e n ia  w n a s z y m  sz p i ta lu ,  ale  i o b c e 3); p r z ć d e w s z y s tk ie tn  
d a t y  s ta ty s ty czn ie ,  z e b ra n e  z o k r e s u  c z te re c h  la t  w klinice™, 
G ł a n g h o f n e r a  w P ra d z e .  W  ty m  czas ie  n a  12 24  p r z y 
p a d k ó w  b ło n ic y ,  le c z o n y c h  s u r o w i c ą ,  81 r a z y  sp o s t rz e g a n o  
w y s tą p i e n ie  o s u tk i ,  j a k o  o d d z ia ł y w a n ia ,  a  w tej l iczb ie  tyllccj 
d w u k r o tn i e  s p o s t rz e g a n o  o s u tk ę  p o d w ó jn ą .  L ic z b a  t y c h  O s t a 
tn ic h ,  w id z ia n y c h  w k r a k o w s k i m  szp i ta lu  w o s ta tn ic h  t r z ec h  
la ta c h ,  je s t  z n a c z n ie  w i ę k s z a ,  lecz  p r o p o r c y o n a ln ą  do  znP™R 
cz n ie  w ięk sz e j  o g ó ln e j  i rości o su tę k .  O  j a k i c h ś  z a b u rz e n ia c h ,  
któjeeby im  t o w a r z y s z y ły  —  o d m ie n n ie ,  n iż  p r z y  o s u t k a c h

2) H e u b n e r :  Lehrb. d. Kinderheilk. B. 1, l.eipz. 1903.
3) Dr. G. v. R i 11 e r s h a  i u : «£ifahrungen iiber die in deu 1'eU- 

ten vier Jahren beohachtet. S ! ‘i 'umjxanth»[]ie>— aus Prof. Ganghofners 
Kinderklinik in Prag. (Jahrb. f. Kinderheilk. B. 55, S. 542).

(Tamże przytoczonr): 1) F. G a n g h o f n e r :  «Die Serumbehau- 
dlung der Diphterie*. I. Supplementband zu «Handbuch d. spezitll.  
Therapie jjunerer Krankheiten>. — "F. Pentzold u. R. Stintzing 1897.

2) C. H a r t u  n g :  «Die SAnimesantheme bei Dipht.erie». Jahrb. 
f. Kinderheilk. 42. Bd., S. 72,. M  ■ . A

3) U. D a u t :  «Zur Stalistik der Serumexantheme». Jahrb. fiir 
Kinderheilk. 44. Bd., S.J289.

p o j e d y n c z y c h ,  n ie m a  w z m ia n k i  w p rz y to c z o n y c h  p ra c a c h ,  
a n ie  w id z ia n o  ich i w n a s z y c h  p r z y p a d k a c h .  T o  też  i ta  
r z a d s z a  p o s tać  o s u tk i  w n a s z y m  p r z y p a d k u  n ie  t łó m a c z y  
o b e c n o śc ią  s w o ją  w e d łu g  d o ty c h c z a s o w y c h  sp o s trzeże ń  ty c h ,  
dość  c ię ż k ic h  r ó w n o c z e s n y c h  z a b u r z e ń ,  a  p rzed .ew sjfys tk iem  
o b j a \V ó w d ł < i w co w y c h .

T a k  więc m a m y  p rz e d  s^ b ą  p r z y p a d e k ,  d la  w y j a ś n i e 
n ia  k tórga®  p o w s ta je  w o lne  pęle do  p rz y p u s z c z e ń  i d o m y 
słów, A j a k k o l w i e k  n a jb l iż s z e m  i n a js i ln ie j s z e m  z n ic h  je s t  
p r z e p u s z c z e n ie  d z ia ła n ia  ubocznego- s u r o w ic y ,  a k o  p r z y 
c z y n y  ca łe g o  z b io ru  z a b u rz e ń ,  a  z a te m  i o w y c h  o b ja w ó w  
d la w c o w y c h ,  to w y p o w i a d a m y  je  z c a łe m  p r ą a k p n a n ie m  d o 
p ie ro  d z ię k i  p o w a ż n e m u  z d a n iu  M y a i .

W e  łu g  n iego  i w s t r z y k n ię t a  su ro w ic a  w y w o łu je  p e 
w n eg o  ro d z a ju  z a t r u c ie  u s t ro ju  ( a n a lo g ic z n ie  do z a t r u c ia  
w m oczniew ), w y r a ż a j ą c a  się, o b o k  o b ja w ó w  o g ó ln y c h  i o s u 
tk i  s ,kornej,  n a c ie k ie m  s u r o w ic z y m  w t k a n c e  p o d ś lu zo w  ij 
k r t a n i ,  a  w y w o ła n y  w  te n  sposób  o b rz ę k  m ^  p o w o d o w a ć  
o b j a w y  c ieśni.  M y  a o k r e ś la  d o k ła d n i e  m ie js c e  ow ego  n a 
c i e k u ,  m ia n p w ic ia ę d c o l ic ę  p o d g ło ś n io w ą , p o d n o szą c ,  że b u 
d o w a  a n a to m ic z n a  tej części k r t a n i ,  m ia n o w ic ie  w ie lk a  ilo®  
l u ź n y c h ,  w io tk i c h  w łó k ie n  t k a n k i  łą c z n e j  w  w a r s tw ie  p o d -  
ś lu zow ej ,  s p r z y j a  w ła śn ie  teg o  r o d z a j u  z a p a l n e m u  to k s y c z n e 
m u  procj jsbw i. P r z y j m u j ą c  t a k i e  t łó m a e z e n ie ,  t r z e b a  ró w n S 3  
cześn ie  p rz y p u ś c ić  u d a n e g o ,o s o b n i k a  s z c z e g ó ln ą  w raż l iw o ść ,  
i d y o s y n k r a z y ę ,  w o b e c  tego  roefeaju  t o k s y n .  T ł ó m a c z e n i f l t o  
j e s t  —  z d a je  się — n a jb l iż s z e  p r a w d y .  B(V, j a k k o l w i e k  p r z y 
p uszczen ie , ,  że  n a  b łon ie  _ ś luzow ej  k r t a n i  p o w s ta j ą  z m i a n y ,  
j a k  n a  s k ó rz e  (p o k r z y w k a ) ,  j e s t  z u p e łn ie  r a c y o n a l n e  i t ł u 
m a c z y ło b y  w d a n y c h  o k o l ic z n o śc ia c h ,  t. j .  d z ię k i  p r z y p a d 
k o w o  ob f i tszem u  u m ie js c o w ie n iu  się p o k r z y w k i  we w s p o m 
n ia n e j  o k o l ic y  g łośn i,  o b ja w y  oieśn i k r t a n i  , to j e d n a k  j e s t  
ono m oże  n i e w y s t a r c z a j ą c e j  w o b ec  d o ty c h c z a s o w y c h  s p o 
s t rz e ż e ń .  N a  ty le  s p o s t r z e g a n y c h  o s u te k  o d c z y n o w y c h ,  a  szczeT 
g o ln ie  w ła śn ie  p o k r z y w e k ,  niSsp.Ostriy?gano d o tąd  n i g d y  ró 
w n o c z e s n y c h  o b ja w ó w  d la w c o w y c h  A  p rzec ie  w a r u n k i  z e 
w n ę t r z n e ,  to z n a c z y  m o g ą c e  s p r z y ja ć  p o w s ta n iu  p o w y ż sz y c h  
z m i a n ,  b y ty  t a k  w  ty c h ,  j a k  i w p o p rz e d n ic h  p r z y p a d k a c h  
te  sam e. D la te g o  s z u k a ć  w y p a d a  p r z y c z y n y  u d a n e g o \o s o -  
b n ik jr  wc£ w łaśc iw e j  m u  w raż l iw o śc i  w  ty m  k ie r u n k u .

T a k  by ło  w p r z y p a d k u  M y a i :  D z ie c k o  to (7 - letni 
ch ło p iec )  Już d w u k r o t n i e  w s w o je m  ż y c iu  o d d z ia ły w a ło  po
d o b n ą  o s u t k ą :  r a z  po z a sz c z e p ie n iu  o spy ,  d ru g i  r ą z j l w  d r u 
g im  r o k u  ż yc ia ,  po s p o ż y c iu  ja k ie g o ś  m i ę c z a k a  m o r s k ie g o .  
YV o b u  ra z a c h  w y s tą p i ła  s i ln ie  r o z w in i ę t a  p o k r z y w k a .  D z ie 
c k o  p rzez  n a s  o b s e r w o w a n e  n ie  o k a z y w a ło  d o ją d  t a k i e j  id y o -  
s y n k r a z y i ,  m m e  d la tego ,  że w s w o je m  k r ó t k i e m  ż y c iu  nie 
m ia ło  d ó tąd ,  p ró cz  za szczep io n e j  o sp y ,  in n e j  sp o so bn ośc i  o k a 
z a n ia  j e j .

W  k a ż d y m  ra z .e  n a sz  p r z y p a d e k  je s t  w  c a ły m  p rz e 
b ie g u  z u p e łn ie  a n a lo g i c z n y m  do o p i s a n e j  pr-aez M y :i ę. 
a t e m  sa m e m  je s t  drugim-, d o tąd  w ogóle  s p o s t r z e g a n y m  (nie 
l icząc  owymh t rzec h  p i e r w o t n y c h ,  ć a ) d o  k t ó r y c h  s a m  M y  a 
m ia ł  w ątp l iw ośc i) .

O  ile ro zp o zn an ie  p r z y r o d y  tegx) r o d z a ju  z a b u r z e ń  n ie  
p r z e d s ta w ia  t r u d n o ś c i  w p r z y p a d k a c h ,  g d z ie  su ro  w iiię, s toso 
w a l i ś m y  z a p o b ie g a w e m ,  szcze g ó ln ie  mają< w pnm iędi p r z y 
p a d e k  M y a i  i j e g o  te o ry ę ,  t a k  z d ru g ie j  s t r o n y  m oże  b y ć  
w c zesn e  z o ły e n t o w a m e  się w po łożen iu  n ie  ł a tw e  tam , g d z ie  
o n a  b y ła  u ż y tą  j a k o  le k .  A  w ty c h  w ła śn ie  p r z y p a d k a c h
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ocienimy w ie lk ie  z n a c z e n ie  i p r a k t y c z n ą  want<S>ść s p o s t r z e 
ż en ia  M y  a i. P o z n a ją c  w  porę, . że su ro w ic a  — w d a n y m  
r a z i e -  w in n ą  j e s t  po g o rsze n ia  się s t a n u  c h o reg o ,  a  w szcze 
gó lnośc i w y s tą p i e n ia  lub  z w ię k s z e n ia  się o b n w ó w  d ła w e o -  
w y ch ,  n ie  p o w tó rz y m y  n a tu r a ln i e  w s t r z y k n ię c i a ,  a przede-  
w szystk i .em  z a c h o w a m y  się b a rd z o  w y c z e k  . jąco ,  z w le k a j ą c  
'nianowici(>, ile s ię  d a ,  z w y k o n a n i e m  w s k a z a n e j  i n tu b a c y i ,  
czy  t r a c h e o to m ii .

T a  n o w a  u j e m n a  s t r o n a  s u r o w ic y  p rz ec iw b lo n io ze j  n ie  
p o w i n n a — j a k  s łu szn ie  z a u w a ż a  -M y s i  —  os łab ić  n a sz e g o  k u  
niej z a u fa n ia ,  n ie ty lk o  d l a t e g o , , ż e  je s t  z j a w is k ie m  t a k  r z ą d 
k ie m  , lecz że n ie  z m n ie js z a  ró w n o c z e śn ie  z b a w ie n n e g o  j e j  
d z ia łan ia .

II- Z kLniki pedyatrycznej Prof. J a k u bows k i e go  w Krakowie.

0 cytologicznem badaniu wysięków i przesięków.
Podał

Doc. Dr. Ksawery Lewkowicz.

(Ciąg dalszy) .

W y n i k i ' ' o t r z y m a n o  w z a p a le n iu  opon  p rzen ie ść  m o ż n a  
z jB w n c in i  z a s t rz e ż e n ia m i  i n a  in n e  b łon y  su row icze ,  i  t a k  
p o l in u k leo zę ,  s tw ie rd z o n ą  p rzez  W  i d a 1 a i R a v a u t a  u s t a 
r y c h  t u b e r k u l i k ó w .  ^ t łó m a c z y c .b ^  n a leż a ło  n ie  ty l e  o d d z ia ły 
w a n ie m  z ak ażo n y .ćh  w tó ro i z ę d n ie  j a m ,  j a k  o b e c n o śc ią  s ta 
ry c h  n a c ie k ó w  •S erow atych ,  p r z y l e g a j ą c y c h  do  o p łu cn e j .

W  i d a  1 i B a v a u t  u w a ża l i  p o c z ą t k o w i  w z ó r  l im f o c y 
to w y  za' z u p e łn ie  c fechujący  d la  g ru ź l i c y .  O k a z a ło  się j e d n a k  
w k r ó tc e ,  że i in n e  c ie r p ie n ia  m o g ą  p rz e b ie g a ć  z t y m  s a n n  m  
w zo rem .

Z a p a l e n i a  k i ł o w e .  N a  p ie rw s z e m  m ie js c u  n a le ż y  
tu w y m ie n ić  z6 w z g lę d u  n a  częs tość  z n a c z e n ie  zapalenia , 
kiloWe. A u to ro w ie  f r a n c u s c y  ( S i e a r d  i M o n  o d  1 4 ,  B a 
b i ń s k i  i N a g e o t t e  22,  Y\ i d a l  47 ,  B ć l e t r e  63,  YV i- 
d a l  i L e i n ' e n ' e  77,  S i c a r d  i T o  u c h  a r  d 89) u d o 
w o d n il i  n a  zna leźnym  m atcrya le ,*  że z a p a le n ie  k i lo w e  opon 
e e c h u je  się t a k ż e  l im fo cy to za .  O b o k  l im fo c y tó w  s p o t y k a m y  
c i a ł k a  w ielt i jądrza ts te  n e u t r o f l n e  i eo zyn o li ln e ,  z r e g u ł y  n ie 
liczne , w  n ie k tó ry c h  j e d n a k  p r z y p a d k a c h  w ta k i e j  ilo&pi, 
że w z ó r  s t a j e  się m ie s z a n y m  lub  w ie l ć j ą d r z a s ty m  ( S i y i a r d  
i R o u s s y  104). Ni, t y l k o  w t r z e c im  o k re s ie ,  a le  t a k ż e  
w dr.ugim , n ie j e d n o k r o tn ie  p r z y  k i l e  z u p e łn ić y św ie ż e j ,  3 - -  5 
m ie s ię c z n e j ,  sp o s t rz e g a n o  o d c z y n  z a p a l n y  opon ,  ś w ia d c z ą c y
0 o b ecn óśc i  s p r a w y  z a p a ln e j  ( M i l i a n ,  G r o  u z o n  i P a r i s  
47 ,  W  i d a  1 47,  YV i d  a 1 i L  e 8  o u r  d 49,  M i l i a n  53,  
B e 1 e t r  e 63,  T  b i b i e r  g  e 1 R  a  v  a u t 0?5 , S i c a r d
1 R o u s s y  1040. R a v a u t  (88 )  n a  1 1 8  p r z y p a d k ó w  k i ły  
w tó ro rz ę d n e j  m ia ł  5 3  ra z y  w y n i k  d o d a tn i .  S ądz i  on, że 
w te d y  jes t  w s k a z a n ie  do e n e rg ic z n e g o  le cz en ia  r tę c iow ego .  
L e c z e n ie  t a k i e  jfelt w s t a n ie j  l im fo c y to z ę  u s u n ą ć  ( G a i H a r d  
i d ’O e.fs  n 11 z 180). N ie k i e d y  ból g ło w y  n a p r o w a d z a  na  
o b ecn o ść  z a d r a ż n i e n ia  o po n ;  in n y m  z n o w u  ra z e m  b r a k  tego  
o b ja w u .  K i ła  w tó ro r z ę d n a  z p o ra ż e n ie m  n e r w u  tw a r z o w e g o  
( T l O b i e r g e  i R a v a u t  61), z m ia n y  k i ło w e  w t y l n y m  o d 
c in k u  o k a  ( L  a p e r s o n  n e 69) ł ą c z ą  się z o d c z y n e m  l im f o 
c y to w y m  opon.

J e ż e h  w k i le  d łuże j  t r w a j ą c e j ,  w z g lę d n ie  t r z e c io r z ę d n e j ,  
s tw ie rd z im y  lim foeytO zę obfi tą ,  n a le ż y  p rz y p u s z c z a ć  z m ia n y  
g łęb sze  m ó z g u ,  lu b  rd z e n ia ,  P r z y  l im fo c y to z ie  l e k k ie j  n a le ż y

c h o re g a  d o k ła d n i e  z b a d a ć  pod w z g lę d e m  u k ła d u  n e rw o w e g o  
( B e l e t r e  63j'j częs to  b o w iem  o k a z u je  s i ę ,  że p rz e d s ta w ia  
on o b ja w y  po ro n n ie  p rz e b ie g a ją c e g o  w ią d u  rd z e n ia ,  lub 
p o ra ż e n ia  p o s tę p u ją c e g o .

W i ą d  r d z e n i a  i p o r a ż e n i e  p o s t ę p u j  ą  e.e ł ą 
c z ą - s ię  z lP g u ly  z z a p a le n ie m  p rz e w le k łe m  opon  ( M o n  o d  
1 4 ,  W  i d a 1, S i c a r d  i R a v a u t  .14, B a b i ń s k i  i N  a- 
g i e o t p e  2 2 ,  S ć g l a s  i N a r g e o t t e  2 3 ,  L ą i g n e l - L a -  

v  a s  f i l i e  *24,, N a g e j S ą t t e  i J a m  e t  44).  D a  się .to 
u d o w o d n ić  n ie ty lk o  o b e c n o śc ią  o d c z y n u  c y to lo g ic z n e g o ,  ale 
i i n n y m i  s z c z e g ó ła m i  n p. o b e c n o śc ią  w (d y n ie  b i a ł k a  
( W  i d a l ,  S i c a r d  i R a v a u t  7 3 ,  G y . i l  l a  i n i P a  r a n t  
73).  / /u p a len ie  to n a p o t y k a  s ię  t a k  częs to ,  że p r z y p a d k o w y  
z b ieg  o ko licznośc i  j e s t  z u p e łn i e - ,w y k lu c z o n y .  Ja że l i  w y j ą t k o 
wo o d c z y n u  z a p a ln e g o  n ie  z i f a cb o d z i in y ,  to p r z y j ą ć  m ożna ,  
źe z a p a le n ie  n a  s ta łe  lub  n a  p e w ie n  czas  us tąp iło ,  c;o p rze 
cież  t a k  często  p o w ta r z a  się p rz y  w sz e lk ic h  s p r a w a c h  z a 
p a ln y c h  k i lo w y c h .  O b ecn o ść  p r z e w le k łe g o  z a p a le n ia  idEafi 
w w ią d / i e  r d z e n ia  i p o ra ż e n iu  p o s t ę p u j ą e e m , 1 ;tak  s ta le  się 
p o w ta r z a j ą c a  i t a k  ła tw o  d a j ą c a  s ię  s tw ie rd z ić  d z ię k i  b a d a 
n iu  c y to l o g i c z n e m u ,  m a  n ie w ą tp l iw ie  do n io s łe  zn a c z e n ie ,  
g łó w n ie  d la teg o ,  że d łu g o  z w ie lu  s t ron  p rzeczo n o  d n ie n iu  
zm ia n  z a p a l n y c h  w obu  ty c h  c ie rp ie n ia c h .  W  ten  J jposób  
zaś z y s k u j e m y  je s z c z e  j e d n o  o g n iw o  w  ł a ń c u c h u  d o w o d ó w ,  
że o b a  c ie rp i i  n ia  są w p ró s t  p r z y r o d y  k i lo w e j ,  że n ie  n a le ż y  
ich u w a ż a ć  z!i w y n i k  j e d y n i e  z w y r o d n ie n i a  p e w n y c h  u k ł a 
d ó w , c z y  samoistn<4g i l | j a k  c h c e  D S y d e n ,  c zy  w y w o ła n e g o  
ja h  miś p r z y p u s z c z a ln y m i  j a d a m i  k i ło w y m i .  O d p a ś ć  m u s i  
p o jęc ią ^  zm ia n  p a ra s y f i l i t ^ p z n y c h ,  sk o ro  i s tn ie ją  b a rd z ie j  
u c h w y tn e  z m ia n y  z a p a ln e ,  m o g ą c e  b y ć  p u n k te m  wyjś.ćia 
z w y r o d n ie ń  s z l a c h e tn y c h  s k ł a d n ik ó w  rd zen i  i lu b  m ó zgo w ia .  
P o ra ż e n ie  p o s t ę p u ją c e  n a le ż a ło b y  w e d łu g  te g o  u w a ż a ć  za 
z a p a le id e  k i io w e  opon  i k o r y  m ó z g o w e j ,  w iąd  rd z e n ia  w e 
d łu g  N a g e o t t e  a  (66 )  za  z a p a le n ie  k i ło w e  opon i k o r z o n 
k ó w  t y l n y c h  r d z e n ia  (neuriHs radicularis posierior trans- 
v e rsa  sypMlitica) z n a s tę p o w e m  z w y r o d n ie n ie m  p ro to n o u ro n u  
czu c io w e g o  i z w ią z a n y c h  z n im  n e u ro n ó w  d o ś r o d k o w y c h .

O b o k  tego  t e o r e ty c z n e g o  z n a c z e n ia  m a  o d c z y n  k o m ó r 
k o w y  w w lądz ie  r d r a n i a  i p o ra ż e n iu  p o s tę p u ją e e m  t a k ż e  
zn a c z e n ie  p r a k t y c z n e ,  p rz o d e w s z y s tk ie m  d la  w c ® s n e g o  ro z 
po znan ia .  t y c h  c ie rp ie ń  i w czesn eg o  z a s to so w a n ia  sw ois tego  
le cz en ia ,  a  to tem  w ię c e j ,  że l im fo c y to z a  m oże  p o p rz e d z a ć  
w sz e lk ie  in n e  o b ja w y  c e c h u ją c e ,  n .  p. A  r  g  y 11 - R o  b e r  t- 
s o n a  ( T l i i b i e r g e  R a v a u t  65,  N a g e t a t t e  6 6 ) , .

Co^tlo  s a m e g o  w z o ru  l im fo c y to w e g o ,  to i tu ,  m i a n o w i
c ie  w p o ra ż e n iu  p o s tę p u ją e e m ,  p o d o b n ie  j a k  w z a p a le n iu  
g ru ź l ic z e m  opon ,  n a p o t y k a m y  n a  l iczne  w y ją tk i .  O g łoszono  
c a ły  s z e r e g  p r z y p a d k ó w ,  w k t ó r y c h  w z ó r  b y ł  m ie sz a n y  (1 
p r z y p a d e k  J o f f r o y - , 2 2  j e d e n  W  i d a l  22), a lb o  w k t ó r y c h  
w z ó r  b y ł  w pg B u  w ie lo ją d rz a s ty m  (2 p r z y p a d k i  p rzy  d r u g i e m  
n a k łu c i u  p o d czas  z a o s t rz e ń  z u d a r o w y m  n a p a d e m :  W i d a l  
i L e m i e r r e  5 6 ,  j e d e n  bez n a p a d u  u d a ro w e g o :  B e l i n  
i B a u e r  6 8 ,  c z te ry  p r z y p a d k i :  A r d i n  D e l  t e  i 1 94).
'O s ta tn i  a u to r  w p ro w a d z a ł  p o l in u k le o z ę  w  z w ią z e k  z o s t ro śc ią  
p r z e b ie g u  c h o ro b y ;  S i c a r d  j e d n a k  w d y s k u s y i  z a p rz e c z y ł ,  
ż e b y  is tn ia lą  ró w n o le g ło ść  m ię d z y  w z o re m  c y to lo g ic z n y m ,  a  
p rzeb ieg iem , i to . . -zapa tryw an ie  w y d a j e  się s lu sz n ie j s z e m .  S ą  
p rzec ież  z n a n e  p r z y p a d k i  z w y n ik i e m  u j e m n y m  (w  p o ra ż e 
n iu  p o s tę p u ją e e m  L a i g n e l - L a v a s t i n e  2 4 ,  N a g e o t t e  
i J a m e t  44,  G i l b e r t ,  B a l l e t  i D e l h e r m  7 1 ,  A r d i n
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l j o l t c i l  w vviądzic r d z e n i a  B a b i ń s k i  i N a g e o t t e  
A2,  1J e 1 i 11 e i C a m u s  70,  W  i d a 1, S i c a  r  d  i R  a  v a  u t 
71,  M i l i a n  75). W  ty c h  m u s im y  p rz y p u s z c z a ć ,  ż ó f s p ra w a  
z a p a ln a  u s tą p i ł a ,  n ic  u s t ą p i ły  j e d n a k  z n is z c z e n ia ,  n ie  d a j ą c e  
się w og ó le  już  w y r ó w n a ć ,  j a k i e  ta  s p r a w a  s p r o w a d z i ła  
w s k ł a d n i k a c h  s z l a c h e tn y c h  m ó z g o w ia ,  w z g lę d n ie  r d z e n ia  
i j o g o  k ó rz o n k o w .  W z ó r  m o że  do i.pew nego  Ji topnia  w y ra ż a ć ,  
co ś ię  d z ie je  w o p o n a c h ,  n ie  o d k r y w a  n a m  j e d n a k ,  j a k  r o 
z leg łą  je s t  s p r a w a  z a p a ln a ,  j a k  j e s t  ro z łożo ną ,  w  ja k i m  s to 
p n iu  d o t y k a  s a m ą  t k a n k ę  m ó z g o w ą  lub  r d z e n io w ą  i k tó r e  
jej 'częśc i .

Z  i n n y e h  c ie r p ie ń  u k ł a d u  n e rw o w e g o  o ś r o d k o w e g o  
j e s z c z e  ty l k o  t w a r d z i e l  r o z s i a n a  p o e ją g a  za  so bą  stalle 
I im fo ć y to z ę  ( C a r  r i  e r  e 17,  B a b i ń s k i  i N a g e o t t e  22), 
n ie s ta le  zaś  p r z e w l e k ł e  z a t r u e i e  w y s k o k i e m  (p r z y 
p a d k i  u je m n e :  W i d a l ,  S i c a r d  i R a v a u t l 4 ,  L a i g n e l -  
L a v a s t i n e  2 4 ,  j e d e n  d o d a tn i  D u f o u r  34). P l ą s a w i c a  
p r z e w l e k ł a  d a j e  w y n i k  u je in n y * (  W i d a l ,  S  i o a r  d i R  a -  
v  a  u t 9 , B  a b i ń s k  1 N  a g e o 11 e 22), o s t r  ą — 1 i m  f  o c  y  t o z ę 
( S i c a r d  67). P ł y n  m ó z g o w o rd z e n io w y  n ie z m ie n io n y  zna-  
c h o d z im y  w n e r w i c a c h ,  h i s t e r y i ,  n e u r a s t e n i i ,  p a-  
d tFc z e e , p s y c h o z a c h ,  o t ę p i e n i u  s t  a r  c  z e in , d r  ż ą1- 
c z c e , m y o p a t y a e h  p o s t  ę p u j  ą  c_y c h  , p o r a ż e n i u  
L  a n d  r  y  e g:t>, w  p'o r a ż e n i a  c h p o ł o w i c z yic h  z r ó 
ż n y c h  p r z y c z y n ,  pr^yS o g-n i s k  a  c h i g u z a c h  m ó z g o 
w y c h  ( z r e sz tą  p. n  j, p r z y  o b j a w a c h  m ó z g o w y c h  
w p rz e b i e g u  c h o ró b  z a k a ź n y c h  o s t r y c h  n p .  d u r u ,  w z a p a 
l e n i a c h  n ą r w ó w  o b w o d o w y c h  ( W i d a l ,  S i c a r d  
i R a v a u t  9,  M o n  o d  14,  W i d a l ,  S i c a r d  i R a v a u t  
14j^ B a b i ń s k i  i N a g e o t t e  22 ,  S e g l a s  i N a g e o t t e  
23,  D u p p r ó  i D e v a u x  23,  D  a  i g  n  e 1 - L  a  v  a  s t i  n  e 24,  
N  a  g  e o 11 e i J a m e t  44,  W i d a l  i L  e S o r d  62 ;

Z a p a l e n i e  p r z e d n i c h  r o g ó w  is to ty  sza re j  r d z e 
n ia  (poliomyeliHs acuta) św ieże  d a j e  I im fo ćy to z ę  ( G u i n o n  
P a r i s  80),  lu b  w y n i k  u je m n y  (dwa p r z y p a d k i  w  1 4 - ty m  
i 7 - y m  d n iu  c h o r o b y :  G u i n o n  i R i s t  85), s t a re  —  w y n i k  
u j e m n y  ( M o n  o d  14).

L im f o c y to z ę o z m i jd u je in y  p ra w ie  za w sze  p r z y  p ó ł p a 
ś c u  (herpes zoster). P r z y p a d k i  d o d a tn i e  Lngłosili B r i s s a u d  
i S i c a r d  (16) ,  Wr i cl a  1 i L e  S o u r d  (32) D o p t e r  (31), 
C  h a u f  f  a  r  d i F  r  o i n (6 A c h a  r  cl (64), B r a n d e i  8 ( 1 0 3 )  
z b a rd z o  d łu g i e m  t r w a n i e m  l im fo e y to z y ,  G r i f f o n  (99) 
9 p r z y p a d k ó w  d o d a tn i c h  n a  11 ,  j e d e n  p r z y p a d e k  u je m n y  
A c h a r d  (61).

W b r e w  w y że j  p r z y t o c z o n y m  p o d a n io m  m o ż n a  w y j ą 
tk o w o  p rz y  o b j a w a c h  m ó z g o w y c h  w  p rz e b i e g u  d u r u  b r z u 
s z n e g o  s t w i e r d z ić  t a k ż e  I im fo ćy to z ę  Ł p f i t i  ( M ó r y  47,  
A c h a r d  i P a i s s e a u  102). W y n i k  ten  n a le ż y  z e s ta w ić  
z w y n i k i e m  d o d a tn im  b a d a n ia  b a k t e r io l o g i c z n e g o ,  j a k i  
o t r z y m a łe m  w j e d n y m  p o d o b n y m  p r z y p a d k u  (10) i u w a ż a ć  
za  o b ja w  le k k ie g o  s u r o w i c z e g ^ ^ z a p a le n i a  opon .  P o d o b n ie  
m a  się s p r a w a  w  g  r  y p-i d*(G e u d  r e i T  e r  r  i e n  105)  i p rzy  
b ó la c h  g ło w y  i z w o ln ie n iu  tę tn a ,  t o w a r z y s z ą c y c h  z a p a l e 
n i u  g r u c z o ł u  p r z y  u s z n e g o  ( C h a u f f a r d  i B o i d i n  
105, D o p f e r  105). W re s z c ie  t a k ż e  w  j e d n y m  p r z y p a d k u  

'  p r z y p u s z c z a ln e g o  z a t r u c i a  a c e  t  oln o w e g o  s tw ie rd z i l i  l im -  
fo cy to zę  B e r n h e i i n  i M o s e r  (4).

Co do  i n n y c h  b łon s u ro v Tic z y c h ,  to  n a le ż y  j e d y n i e  
d o d a ć ,  że w z a p a le n iu  o p łu c n e j  w  p rz e b ie g u  g r y p y ,  lu b  
po g r y p i e  s tw ie rd z o n o  I im fo ć y to zę  ( D o p t e r  i T a u t o n  30).

L im fo c v to z ę  możim. wy wołaót ró ż n e g o  r o d z a ju  p o d r a 
ż n i e n i e m  b ł o n y  s u r o w i c z e j .  1 t a k  d o ś w ia d c z a ln ie  
u ś w in k i  m o r s k ie j  w y w m y w a n o  w s t r z y k n ię c i e m  p o d s k ó r n e m  
j a d u  b ło n iczego  o s t re  z a p a le n ie  o p łu c n e j  z l im fo c y to z ą  ( W i 
d a l  i R a v a u t  12). W  o p o n a c h  ino'® sa ino  n a k łu c i e  lędź-  
wid\\*e s p r o w a d z ić  o d c z y n  l im fo c y to w y  z dość  z n ą c z n ą  n a 
w e t  p r z y m ie s z k ą  c ia łe k  w ie lo j ą d rz a s ty c h ,  j a k  to w id z ia ł  
L  a i g  n e 1-L a v a s t  i njej (24 )  u c h o re g o  z r w ą  '•n e rw u  k u l -  
s zow ego  w 8. d n iu  pO p ie rw s z e m  ijak łuU iu ,  w k tó r e m  wy--  
n ik  b y ł  u j e m n y .  Po k r w o to k a c h  do opon (p. n.),, po k o k a i -  
n iz a c y i  r d z e n ia  (p. lf.) z j a w ia '  się częs to  l im f o c y to z ą ,  po 
p rz e d z o n a  n i e k i e d y  p o l in u k leo zą .  W re s z c ie ,  j a k  b ę d z ie m y  
w id z ieć ,  z a p a l e n i a  k tó r e  e p c h u ją  się p o lin u k le o zą .  r> ile  się 
k o ń c z ą  w y le c z e n ie m ,  p rz e c h o d z ą  p rzez  o k re s  k o ń c o w y  lim - 
fo c y to z y .  W  in n y c h  p r z y p a d k a c h  ty c h  c ie rp ie ń  l im fo c y to z ą  
z a s t ę p u je  zfiów w y ją tk o w o  w zó r  w ie lo ją d rz a s ty ,  lu b  a n a 
lo g iczn ie  w in n y c h  c ie r p ie n ia c h  w z ó r  ś ró d b lo n k o w y .

\ V f s y i t k i e  t C  sp o s t rzeże n ia  d o w o d z ą ,  że l im fo cy tozą  
s t ra c i ła  p ie r w o tn ą  sw a ,  . p r z y p i s y w a n ą  jej p rzez  W i d  a l a  
w a rfd ść  .z ja w is k a  c e c h u ją c e g o  d la  z a p a le ń  g ru ź l i c z y c h ,  a  pó
ź n ie j  i k i ł o w y c h  i że w u ż y tk o w a n iu  j e j  do ro z p o z n a w a n ia  
t y d h  c ie rp ie ń  t r z e b a  z a c h o w a ć  w ie lk ą  o s t fo żn o śó p B

Wysięki z wzorem wielojądrzastym.
R o p a  m a  w zó r  w i e lo j ą d r z a s ty . C jj t łk a  ro p n e  n ie  są  

n ic ze m  l im e m ,  j a k  c i a ł k a m i  i / i e lo ją d r z a s te m i  n e u t ro l i ln e m i  
lu b  eozyn o f i lnem i.  A le  t a k ż e  w p l y n a c l S o  w e j r z e n iu  su ro -  
w iczem , lu b  z h l iżo n em  do  su ro w ic z e g o ,  częs to  n a p o t y k a  H ę  
w z ó r  w ie lo ją d rz a s ty .  P r z y  w y s i ę k u  r o p n y m  z opon ,  j u ż  
p rzez  ro z c ie ń c z e n ie  w p r a w id ł o w y m  p ły n ie  m ó zg o w o rd ze -  
n io w y m ,  w y s ię k ,  je ż e l i  n ie  j e s t  z b y t  o b f i f j ,  m oże o t r z y m a ć  

w e j rz e n ie  su ro w ic z e

W y s i ę k i  p use u m  o k  o k  o w e, np . p o p n e u m o m c z n e  w y -  
i ięk i o p łu c n o w e ,  o b o k  c ia łe k  w ie lo ją d rz a s ty c h  z a w ie r a j ą  
c i a ł k a  czerwofif,* s k ą p e  l im fo c y ty  i ś r ó d b ło n k i ,  j a k o  lp a k ro -  
fag i o b e jm u ją c e  c i a ł k a  w ie lp ją d rz a s te  i c i a ł k a - . c z e rw o n e  
w  sw ej p ie rw o s z c z y .  T y l k o  w y ją tk o w o  n a p o t y k a m y  ś r ó d 
b ło n k i  z le p io n e  ( W i d a l  i R a v a u t  6,  7,  D o p t e r  i T a .  n -  
t o n  30). S r ó d b lo n k i ,  z p o c z ą t k u  b c z n e ,  w  m ia r ę  z ja w ia n ia  
się) c ia łe k  w ie lo j ą d r z a s ty c h  s t a j ą  s ię  r z a d s z e  i w  k o ń c u  z u 
pe łn ie  z n i k a j ą  ("W i d ą l ,  R  8 v  a u  t i D  o p t e r  58). W y j ą t k i  
od p o w y ższe j  r e g u ły  z d a r z a j ą  się, a le  r z a d k o  ( P a t e l l a  4-2, 
d w a  p r z y p a d k i  z a p a le n ia  o s ie rd z ia  d ip lo k o k o w e g o  z m n f o -  
C i t o z ą l  C e c h y  d o d a tk o w e  w zo ru  n ie  są  d la  z a p a le ń  p n e u -  
m o k o k o w y o h  śc iś le  z n a m ie n n e ,  g d y ż  z u p e łn ie  p o d o b n y  o b ra z ,  
m ia n o w ic ie  co d<V m akrofagów , o k a z u ją  t a k ż e  w y s ię k i  g o ś ć 
c o w e  . ( W > d a l  i R a w a u t  7,  D o p t u r  i T a n t & n  30,  
D o p t e r  43 ,  W o l f f  45).

W y s i ę k i  o w e j r z e n iu  s u r A w ic z e m p a le  w y w o ła n e  p rzez  
d r o b n o u s t r o j e  ro p o tw ó rc z e ,  m a j ą  t a k ż e  z r e g u ł y  w z ó r  w ie- 
lo j ą d r z a s ty  z n in i e j s z y m  lu b  w ię k s z y m  d o d a tk i e m  in n y c h  
s k ł a d n ik ó w .  W y m i e n i ć  tu  u a lS y J .  z a p a l e n ia  s t r e p t o k u r  
k o  w e  ( W i d a l  i R a v a u t  6), s t a f  i 1 o k  o k  o w  e.-^g.ęin o- 
k o k o w e , _ n p .  zd p a le n ie  g o n o k u k o w ś '  o s ło n k i  j ą d r a  ( W i d a l  
i R a v a u t  12j,  z a p a l e n ie  s t a w ó w  ( D o p t e r  i T a n  t o n  3,Q.). 
W y j ą t k o w o  i tu  m l ) e  się z d a r z y ć  w zó r  l im f o c y to w y ,  j a k  to 
s tw ie r d z i ł e m  w je d n y m  p r z e p a d k u  z a p a l e n ia  s ta f i lo k o k o -  
w ego  o p łu c n e j  (10  i '48), a  D o p t e r  i T a n  t o n  w j e d n y m  
p r z y p a d k u  z a p a l e n ia  g o n o k o k o w e g p  s t a w ó w ,  p r z e b i e g a ją c y m  
bez  g o rą c z k i .
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P r ą t e k  d u r o w y  j e s t  w s t a n i e . n ie w ą tp l iw ie  s p r o 
w a d z a ć  z a p a l e n ia  z®  w zo rem  v » ie lo jąd rzas tym . P r z y t e m  z a 
u w a ż y ć  się d a je  w z g lę d n a  obfitość w ie lk i c h  c ia łe k  je d n f f ją -  
d r z a s ty c h ,  a  eo zy no f i l ia  b y w a  s i ln ie jszą  n iż  we k r w i  (YV i- 
d a l  i R a y a u t  6) 5 ? o d o b n j ^ w y n i k i  o t r z y tn a n o  w  z a p a le n iu  
o p łu c n e j  d o ś w ia d c z a ln e m  u ś w in k i  m o r sk ie j  ( W i d a l  i R a -  
v a u t  12) i w  zapalepilu  opon  d o ś w ia d c z a ln e m  u  psów  ( W i 
d a l .  S i  c a r  9  i R a y a u t  9). J e ż e l i  w ś ró d  d u r u  ro z w in ie  
s ię z a p a le n ie  o p łu c n e j ,  a  b a d a n ie  w y k a ż e  p r z e w a g ę  l im fo 
c y tó w  n a d  c ia łk a m i  w ie lo jad rz a^ feu i i .  to n a le ż y  p o d e j r z y w a ć  
tłojSgruźlicze. W s t r z y k n i ę c i a  p ły n u  św in c e  m o r sk ie j  n ie r a z  
w te d y  d a  w y n i k  d o d a tn i .  Prlzyfl l t k k i e m  z a p a l e n iu  o pon ,  
k tó r e  się rc raw in ę łf /w  1 4 - t y m  d n i u  d u r u ,  styv:erdzili  L a b b ć  
i F r o i n  (łpSffl p o h iu ik le c s e ,  k tó r a  n a s t ę p n ie  przeszła, w lim 
focytozę. W  j e d n y m  p r z y p a d k u  z a p a l e n ia  opo n  w cza s ie  
u z d ro w ie n ia  po d u r z ę  znaleź li  S i c a r d  i M p n o d  (14) lim - 
focy tozę . W r e s z c ie  w j e d n y m  p r z y p a d k u  z a p a le n ia  o p łu cn e j
i .u ro w e g g  w idz ie l i  W i d a l  i L e d n i e r r e  (92) w zór ś r ó d -  
b l o n k o w y . O b ra z  c y to lo g ic z n y  j ę e t  w ięc  tu ta j  bard'z.0 n ie 
s ta ły .

W  z a p a le n iu  m  e n 1 n ’g 'o k  o k  iV-w e m opon (za p a len iu  
opon n a g m i n n e in )  w zó r  j e s t  prawie, z a w s z e  w ie lo j ą d r z a s ty  
p i  e r n h e i m i M oS Ł iJ 4 , L e w k o w i c z  10,  G f r i f f o n  13,  
S i c a r d  i B r ć e y E ó ,  R e n d u  21,  B a b i ń s k i  i N a g e -  
s t t e  22,  L  a i g  n e l - L a  v  a  s t  i n e 24,  A  p p e r t  i G r i f f o n  
2 ąP ( t ) ‘o n d i x  3 9 ,  L e n  57). N efit ro fi lom  to w a r z y s z y  m n i e j 
s za  lu b  w ię k s z a  ilość l im f o c y tó w  0 , 3 — 3 %  i n ieco  ś ró d -  
b ło n k ó  w D o p ie ro  z c h w i lą  n a s t a n i a  w y le c z e n ia  n a s t ę p u je  
p rze jśc ie  w  l im fo cy to zę .  k tó r a  zn ów  z c h w i lą  n a w r o t u  o b j a 
w ó w  o s t r y c h  m oże u s t ą p ić  m ie j s c a  p o l in u k le o z ie  ( L a b b ć  
i O a s t a i g n e  19, 'b^iji f  f  b'n i G a n d y  28). L im fo c y to z ę  
s tw ie rd z i ł  B e n d i x  (39) w p r z y p a d k u  t r w a j ą c y f n  od k i l k u  
m ie s ię c y  i o d n o s i ł  j ą  do p rz e w le k ło śc i  s p r a w y .  M b n o n u k le -  
ozę w re s z c i e  s tw ie rd z i l i  W i d a l  i L e i n i e E r e  (65) w  p r z y 
p a d k u  n e rw o b ó ló w ,  t r w a j ą c y c h  od c z te re c h  łu t  w łączn ośc i  
z z a p a le n ie m  n a g m i n n e m  opon ,  a  V a r i o t  (79) w  p r z y p a d 
k u  o z d r * v i e n i a  po tem  c ie rp ie n iu .

W  z a p a l e n i u  z r a z i k o w e m  p ł u c  z o b ja w a m i  
m ó z g o w y m i  m o ż n a  lezęęto s tw ie rd z ić  ó d ć ż y n  z a p a l n y  w opo
n a c h .  W z ó r  j e s t  m le c z a n y ,  lu b  p r z e w a ż a ją  c i a ł k a  w ie lo ją -  
drzusffii. N ie  d a  się z tego  tw ierdzen ia ,  w y p r o w a d z ić  ż a d n y c h  
w n io sk ó w  oo do  c iężk ośc i  i d a ls z e g o  [f tzeb iegu  s p r a w y  (N  o- 
b ć c o u r t  i V o i s i n  74).

P rz y  z a . w a l e  p l  tfc... s tw ie rd z a n o  p o l in u k le o z ę  Opłu

c n e j  ( B a r j o n  i ^ . C a d e  26).

P r z y  u d a r z e  u p a l n y m  z ja w ia  się w częśc i  w y p a d 
k ó w  p o l in u k lp o z a  opon ,  k t ó r a  p rz e c h o d z i  n a s t ę p n ie  w lim a 
fbfty t e z ę ^ D  o  p t, e r  95).

W ś c i e k l i z n a  u c z ło w ie k a  i w ś c ie k l iz n a  d o ś w ia d 
c z a ln a  u zw ieęz ą t  p r z e b ie g a  z p o l in u k le S z ą  opon ( C o u r -  
in,o n t  i L e s s  i e r  15,  N i c o l a s  92).

P ft l inu k leozę  m o ż n a  w y w o ł a ć  w s t r z y k n ię c i e m  jjóżnJBph 
ś r o d k ó w  o h e ni i c  z n y c b W ie d z ia n o  p rzec ież  j u ż  d a w n o ,  
że o le jk i  m t e r p e r  r y n o w y m ,  kr<5t,onowym i t, p m o ż n a  w y -  
w olaę*  ł i sS p tyczne  ropn ie .  W i n i a r s k i  (2) s tw ie rd z i ł ,  że 
p ły n  o t r z y m a n y  z w ezyka-to ry i  m a  w zó r  w ie lo ją d rz a s ty  
i o d z n a c z a  si™ w y b i tn ą  eo z y n o b l ią .

K o k a i in z o w ań i ie  r d z e n ia  p rzez  n a k łu c i e  lęd źw io w e  s p r o 
w a d z a  p o l in u k lo z ę ,  a n a s tę p n ie  limfbeytcfeę ( R a y a u t  i A  u-

b e i g ; 2 4 $ • z a s t r z y k n i ę c i e j j j o d u  do p o e b e w k .  j ą d r a  —  poli 
n u k lo z ę  z e r y t r o c y t o z ą  ( D o  p t e r  i T a n  t o n  30). Po  wes- 
s a n iu  k r w i  w y n a c z y n io n e j  do opon m ^ze  n a s t ą p ić  p o i in u -  
k leo za  ( W  i d a 1 7 f ^ Ś i

W y j ą t k o w o  m o ż e  s ię  z n a le źć  p o l in u k le o z a  p rz y  n o w o 
tw o ra c h  z ło ś l iw y ch  (p. n.) , w  j a m i e  b rz u s z n e j  p r z y  m a r s k o 
ści Wąt.Ęoby ( D o p t e  r  i T a n  t o n  30), w s p r a w a c h  g ru ź l i 
c z y c h  i k i ł o w y c h  (p. w.). (D o k .  nas t . )

• o »

lii. Pęknięcie błony bębenkowej) .
Podał

P i*. R a f a ł  S  p i r a ,
kierownik ambulatoryum otyatrycznego szpitala izraelickiego 

w Krakowie.

P rz e d z iu ra w ie ń  b ło n y  bębćnkoyy^j ,  b ę d ą c y c h  n a s t ę p 
s tw e m  c h o ró b  u c h a  zew n ę trz i ie g ę y  ś i o d k o w e g o ,  lu b  też  s a 
me j b ło n y ,  w  pi&£y n in ie js ze j  n ie  p o ru s z a m y .  N a to m ia s t  
s a m o d z ie ln e  p ie rw o tn e  p ę k n ię c ia  b ło n y  b ę b e n k o w e j ,  k tó r e  
zaw sz e  w y s t ę p u j ą  pęd- u ra z ie ,  m a j ą  w ie lk ie  z n a c z e n ie  sąd o -  
w o le k a r s k i e  i d la te g o  b liższe p o z n a n ie  ich  p rzez  l e k a r z y  
p r a k t y c z n y c h  j e s t  b a rd z o  p o ż a d a n e m .

. E t y o l o g i a .  P r z y c z y n y ,  w y w o łe ją c e  u r a z o w e  p ę k n ię 
c ie  b ło n y  b ę b e n k o w e j ,  m o g ą  b y ć  b e z p o ś r e d n im i  pośjrednie. 
D o b e z p o ś re d n ic h  n a le ż ą ,  c iu la  o b c e  w  u c h u  ze w u . ,  n a r z ę 
dz ia .  u ż y w a n e  do d łu b a n i a  w u c h u ,  j a k  sz p i lk i ,  d r u t y ,  
o łó w k i,  r ą c z k i  od p ió ra ,  w y k łu w a c z e  i t. p ; p łyny .i  k w a s y  
ż rą c e  w  u c h u  z e w u ,  a lbo  też  p reredm ioty  u m y ś ln i e  i z s i łą  
do  ucha  w ą p e b n ię te ,  j a k  n. p. s t r z a ły  i t. p. D a le j  —  p ę 
k n ię c i e  t a k i e  m oże  p o w s ta ć  b e zp o ś red n io  "wśród p e w n y c h  
r ę k o c z y n ó w  leczn iczych) :  do  k t ó r y c h  n a le ż ą  s i ln e  p rz e s t rz y -  
k i w a n ia  u c h a ,  n ie z rę c z n e  u s i ło w a n ia  w y d o b y c ia  c ia ła  o b c e 
go, g w a ł to w n e  w y r w a n i e  c z o p k a  woskowinóęwego, p r z y c z e 
p io neg o  do  b ło n y  b ę b e n k o w e j ,  o d e r w a n ie  polipa , p r z y c z e p io 
n eg o  do  b ło n y  b ęb en . ,  n ie o s t ro ż n e  j^ o n d o w a n ie  u c h a  z e w u . ,  
z b y t  d a le k i e  poteunięcie s t o i k a  p rzez  t r ą b k ę ,  z b y t  s i ln e  p r z y 
l e g a n i a  b ło n y  k w a s a m i ,  l e k a m i  ż r ą c y m i ,  p r z y  n ie z g r a b n e m  

bŁaytosowaniu s o n d y  L u c a e g o  i t. p.
P o ś r e d n ie  p r z y c z y n y  u sz k o d z e n ia  b ło n y  b ę b e n k o w e j  

p r a w ie  z aw sz e  są  n a s t ę p s tw e m  nagłego.") z n a c z n e g o  w a h a n ia  
c i ś n ie n ia  p o w ie trz a  po j e d n e j  a lb o  po d ru g ie j  s t ro n ie  b łon y .  
N a jczę śc ie j  p o l i c z e k ,  u d e rz e n i e  w u ch o  d ło n ią ,  sp o w o d o w u je  
p ę k n ię c ie  b ło n y  b ę b e n k o w e j ,  n a w e t  j u ż  p r z y  n ie z n a c z n e j  
s i le ,  je że l i  p r z y p a d k o w o  w e jśc ie  do  p rz e w o d u  zosta ło  n a g le  
c a łk i e m  szcze ln ie  z a m k n ię te ,  a  p ow ie trze  "w przewodzie. 
u S zn y m  d o zn a ło  n a g ie g o , ( z a g ę sz c z e n ia .  W  p o d o b n y  sposób  
w sze lk ie  in n e  .-czy nn ik i ,  w y w o łu ją c e  n a g łe  z a g ę sz c z e n ie  lub  
ro z rz ed zen ie  p o w ie trz a  w  ucho  z e w n ę t r z n e m  a lb o  ś ro d k o w e m ,  
m o g ą  p o c ią g n ą ć  za s o b ą  to sa m o  n a s tę p s tw o .  T u  zalicSfye 
n a le ż y  w y b u c h y ,  d e t o n ^ y e ,  z b y t  s i lne  z a d z i a ła n ie  g łosu ,  
u d e rz e n ie  p io r u n u ,  w y s t r z a ł ,  n a g łe  z a n u r z e n i e  g ło w y  pod 
w odę ,  s k o k  do w o dy jjT w strząśn ien ie  c z a sz k i ,  p ę k n ię c ie  c z a 
sz k i ,  u d e rz e n ie  g łó w ą ,  u p a d n ię c ie ,  g łp ś n y  c a łu s  w ucho. 
D a le j  u w a ż a n o  to u sz k o d z e n ie  b ło n y  u ro b o tp ik ó w ,  p r a c u j ą 
c y c h  w j a s z c z y k a c h ,  p r z y  n a g łe m  w e jś c iu  do p rze s t rz en i  
z p o w ie trzem  z a g ę sz c z o n e m ,  a lbo  n a g łe m  o p u sz c z e n iu  t a k i e 
go m ie js ca ,  d a le j  p r z y  k i ć h a m u ,  k a s z lu ,  s i ln em  w y s i ą k n i ę -  
c iu  nosa ,  u p o w ie sz o n y c h  i t. p. H e i m a  n s p o s t rz e g a ł  t a k i e  
p ę k n ię c ie  b łony  b ę b e n k o w e j ,  w y w o ła n e  p rz y ło ż e n ie m  u c h a  
do  te le fonu .

Z  r ę k o c z y n ó w  le c z n ic z y c h ,  m o g ą c y c h  b y ć  p o w o d em  
tej c h o ro b y ,  w y m ie n ić  n a le ż y :  r o z rz e d z e n ie  lub  zag ę sz c z e n ie  
p o w ie tr z a  w uch u  z e w n ę t r z n e m  lu b  ś r o d k o w e m ,  m ię s ien ie  
sp o so b em  D els tau-chego ,  w d m u c h iw a n ie  p o w ie tr z a  spo sob em  
V a ls a lv y ,  P o li tze r j i  lub  z a p o m o c a  c e w n i k a  uszn ego .

*) Ustęp z dzieła p. t. * Krótki zarys nauki  o chorobach usznych* 
które wkrótce wyjdzie staraniem >Wydawnictwa dziel lekar. polskich 
im. Edwarda Korczyńskiego*.



W e  w s z y s tk ic h  ty c h  p r z y p a d k a c h  z m i a n y  c h o ro b o w e  
i o d ż y w c z e  w b łon ie  B ęb en k o w e j ,  o b n iż a j ą c e  jej od p o rn o ść  
i po d a tn o ść ,  s t a n o w ią  . c z y n n i k i , z n a k o m ic ie  sp rzy ja jące ,  po
w s ta n iu  ta k io ^ o  p ę k n ię c ia  o ty le ,  że uw IT ru n k o w u ją  w ięk szą  
s k lo u p a ś ć  do  teg.0 u s z k o d z e n ia  B łona  b ę b e n k o w a  częśc iow o  
z b l i /n o w a c ia ł a ,  zw a p m a ł j t  lu b  zan ik ła ,  p ę k n ie  p ręd ze j ,  niż 
b ło n a  p r a w i d ł o w a -, p rzy  śc ie śn io n e j ,  n ie ż y to w o  o b rz ę k łe j  
t r ą b c | f  p rę d z e j ,  niż p rzy  t r ą b c e  j> lo p ra w id ło w e m .

O b j a w y  pro d m i o,t p w e s; w  p ie rw sze j  ( b wi h b a r 
dzo  zn a c z n e .  OfcpuTy n c zn w a  n a p ie  g w a ł to w n e  b i k j  a lbo  
t r z a s k  \y u c h u ,  p oh u .zony  z mnie.jźźyiń lul) więlgszyin b o 
leń, wjlzasem choiny1 djrtżnajo z a ra z  p o te m  za w ro tu  p ło w y  lub  
og łu szen ia .  *szcz(ig,ólnie': p rzy  |™ T e d n ie m  p o w s ta n iu  p rz e d z iu 
r a w ie n ia .  R zad z ie j  w y s tę p u ją  w ym ioty , ,  m dłośc i ,  ch ó d  n ie 
p e w n y  i i n n e  o b ja w y  n e rw o w e  w n a s tę p s tw ie  w s t r z ą su ,  j a k  
s ih ty  Szum w  u c h u ,  z a ję c ie  g ło w y  i nawet, u t r a ta  u rz y -  

y to tnnosęi i z im iuienie .  Z w y k l e  wszy.MkiePte o tip iw y  w k ró tc e  
u s t ę p u ją ,  s łu c h  p rzez  j a k i ś  czas  je s t  n icz i i ic jź ine  upośledzo- 
r f l  i c h ó ry  ty l k o  n a r z e k a ,  że p r z y  w y s i ą k a n i u  nosa  po 
wili t rze  m u  z ucha uchodzi.  T y lk o  tam , g d z ie  ró w n o c z e śn ie  
n a s tą p i ło  s i lne  wstrząsuitafiie  b ł ę d n i k a ,  u p o ś led ze n ie  słu hu 
może. do jśp  w y s o k ie g o  s to p n ia  i o b j a w y  z a w ro tu  g ło w y ,  j a 
k o te ż  z a b u r z e n i a  ró w n o w a g i  m o g ą  u t r z y m y w a ć  się*, p rzez  
k i l k a  d n i ,  a  nawet, d łu że j  \V p e w n y c h  rz a d s z y  cli p, w yp ad 
k a c h  s łu ch  ip o ie  po p ę k n ię c iu  blojuy b ę b e n k o w e j  b y ć  le
p s z y m ,  n iż  p rz ed tem .

O  b j a  w*y’i p  r z e d m  i o t o  w e. b iadanie  o toskop  ijfie w y 
k a z u je  w p ię rw s z y ę h  d w ó c h  d n ia c h  po u sz k o d z e n iu  p rz e 
d z iu r a w ie n ie  U nijne , -w ązk ie .  p o d łu ż n e ,  o b rzag.aeh o s t ry c h ,  
o b r ą b io n y c h  plynyą! lu b  z a s c h łą  k r w ią .  W  m ijb l i / .szom  s ą 
s ie d z tw ie  u b y t k u  b ło n a  o k a z u je  się z a c z e rw ie n io n ą .  YV eto- 
ć&eniu w id a ć  k i l k a  cyaT-oycli p u n k c ik ó w ,  p o c h o d z ą c y c h  
z z a sc h łe j  k r w i ,  n ie r a z  t a k ż e  m a łe  sk rz e p y ,  w  z a to c e  prze-'  
w odu  uch a  z e w n ę t r z n e g o  n a  d o ln y m  b rz e g u  b ł o n ^  b ę b e n 
k o w e j .  W  z u p e łn ie  ś w ie ż v m  p r z y p a d k u  w y p ły w a  czasem  
z ucdia k i l k a  k r o p e l  k rw i .  jgwier rz wid;rc ró w n o cze śn ie  n a  
g łow ie  i n a  m n sz l .  U sznej j ś łn d y  '^ zadz ia łan ia  u raz  u j t  o b rz m ie 
n ie ,  o ta r c ia  s k o r y ,  p o d b ie g n i ę c ia  k r w i  i t,. p.

R z a d z ie j  o tw ó r  w b ło n ie  b ę b e n k o w e j  j e s t  z i e ją c y m ,  
p o łą o ż b u y m  z ji itra tą , .substa 'ncy i ,  k s z t a ł t u  o w a ln e g o  lu b  o k r ą -  
g łe t^ń ,  B rz e g i  m o g ą  b y ć  n ie ró w n e ,  zęb a te ,  p o s z a r p a n e ,  a n a 
w e t  p ła to w e ,  co prawie. wyłą<Smie' m a  miejtfce w p r z - p ad -  
kjjteh. w  k t ó r y ć h  b ło n a  j u ż  p rz e d te m  b y ł a  ch o ro b o w o  ztn ie-  
n io n f £  szc^cgjalnie wobefe z b l izn p w rtcen i i .  blóny^ b ę b e n k o w e j  
i p rz y  b ez jró śrb d n iem  jej u s z k o d z e n iu .  W  t a k i m  raz ie  w id a ć  
p r z e z t e n  o tv B r  b la d o ż ó ł tą  b ło n ę  ś luzOwą j a m y  b ęb . ,  JSSł|'. 
szązacą ,.  czy s tą .  Z d a r z a j ą  ś i $  c h o c ia ż  r z a d k o ,  p o d w ó jn e  p ę 
k n ię c i  k w jed n e j  bloiii'&*£ sp as trżk g ! in e 'p i 'zy  s trzelbami z dz*ial. 
G w a ł to w n e  w s t r z ą ś n ie n i a ,  s p o w o d o w a n e  c ia łam i  wytłSuehó- 
we,mi; mogli, w y w o ła ć '  o b u s t ro n n e  p ę k n ię c ia .

Po* n a jw ię k s z e j  części p r z e d z iu ra w ie n i^  znajduj%  'Się 
bS żp ośredn io  tu ż  z a  t r z u n e m  m ło tk a  i p rz e b ie g a  p ionow o 
z g ó r y  n a  dół,  a lbo  w do lne j części b ło n y ,  id ą c  w ięce j p o 
z iom o i k i e r u j ą c  ,śi,ę j e d n y m  k o ń c e m  k u  p ęp k o w i,  drcigfm 
k u  o b w o d o w i b ło n y ,  r ó w n o le g le  do k i e r u n k u  w łó k ie n  p ro 
m ie n is ty c h  b ło n y  b ę b e n k o w e j

P r ó b y  s łu c h u  w y k a z u j ą  s to su n k i  p r a w id ło w e ,  a lbo  
n ie z n a c z n e h z a ję c ie  n a r z ą d u  p r z e w o d z ą c e g o 1 głos* W e b e r  po 
st .ro iu .et^iśzkodzbnej,  przcły/adnjĆtwo k o s tn e  n ie z n a c z n ie  p r z e 
d łu żo n e ,  pupba R in n e a E  j e d n a k  d o d a tn ia .  J e ż e l i  w s tr z ą śn ie -  
nife b ł ę d n i k a  m ia ło  m ie js ce ,  w ó w c z a s  p ró b y  te w sk azu ją ,  n a  
z a ję c ie  n a r z ą d u ,  .p o jm u ją c e g o  głos.

W  k i l k a  d n i  po u s z k o d z e n iu  o tw ó r  m o ż ł f j u ż  się z a m 
k n ą ć ,  a lb o ' j e ż e l i  je-st j e s z c z e  o tw a r t y ,  to b r a k u j e  ju ż  z w y k le  i 
w s z e lk ic h  z n a k ó w  urAżowogo jego p o ch o d zen ia .

P r z e b i e g  i r o k o w a n i e .  Z w y k le  w s z y s tk ie  o b ja w y  
p o d m io to w e  i p rz e d m io to w e  m i j a j ą  w  k r ó t k i m  czas ie .  Z r e 
sz tą  ijjffebieg m oże  b y c _ p ó ź n y m ,  z a l a n i e  od ro d z a ju  u r a z u ,  
od  s t a n u  b ło n y  b ę b e n k o w e j  p rz e d  u ra z e m  i fa l  da lszego’ le- 
' c g a i i a :  1) Je ż e l i  u sz k o d z o n e  ucho  b y ło  p rz e d te m  z d ro w e  
i n ie  n a s tą p i ło  z a k a ż e n ie  r a n y ,  to z w y k le  po  k i l k u  d n ia c h ,
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a  c z a se m  n a w e t  j u ż  po k i l k u  g o d z in a c h  w sz e lk ie  o b ja w y  
u s tę p u ją ,  przcdz iuraw ieri . ig  się z a m y k a  i, s ł u c h  w r a c a ł ,  po 
k ró t s z y m  lub  d łu ż s z y m  czas ie  [ad 3 d n i  <1q - 6 ty g o d n i )  do 
s t a n u  p ra w id ło w e g ć T  N a w e t  o d e r w a n ie  b rz e g u  błotTy od 
pierścłienia '■^■hrzęśt.nego na w iększe j  p rz e s t r z e n i  m oże się 
c a l k i c n  z ro s n ą ć  z p r z y w ró c e n ie m  p r a w id l o w f g ^  s łu c h u  
2E Z d ar tfye  .się m&ża, że n a s t ę p u je  rop ien ie  ucha. ś r o d k o w e 
go, którfe ró w n ie ż  d z ięk i  n a d z w y o z a jn e i  sile  o d ro d cze j  b ło n y  
b ę b e n k o w e j  k o ń ę z y  Się w z n a c z n e j  części p r z y p a d k ó w  zu 
pełne‘fn w y z d ro w ie n ie m ;  a lb o  t.eż pO^osta wia m n ie js z e  lub 
więJraze u po ś led zen ie  s łu c h u .  3) O zasćm  p ozosta je  s u c h e  
p rz e d z iu ra w i ł  nie ,  (jjj| j e d n a k  b a rd ż ó  r z a d k o  ma m ie jsce .  
4 j |  N a re s z c ie 1 może pozostać  p r z e w le k łe  ropieniem  uclia  ś r o d 
k o w e g o  z wazytd.kicmi jCg ą  n a s tę p s tw a m i .  Z  tego w y n ik a ,  
j a k  n ie p e w n e m  i t r u d i i e m  jes t  r o k o w a n ie  w nW.wsze.j 
c h w il i  po w y p a d k u .

Wog$le. p ę k n ię c ie ,  p o w s ta łe  b e z p o ś re d n io ,  n. p. p rzez  
p rzeb ic ie ,  p rze d i r lo te if i .  u ż y t y m do  d rap an ia ,  w ucliu ,  albo' 
g a ł ą z k ą  p o d cza s  p rz e d z i e r a n i a  się przaz  g ę s tw in ę  leśną  i t. d. 
poc iągit m  .sobą częśc ie j  ro p ien ie  uszne. T a k  samo* dzieje, 
s i ę ^ p r z y  u m y ś ln y c h  p rzedz iu ra -w ie i i iach  łi łony n ie c z y s ty  m 
ir zed m fo tem , ja k  to c z y n ią  popisowi w celu  u w o ln ie n ia  się 

od s łu żb y  w o jsk o w e j  ( .T T e im a n ) ,  lub  przy  z a n ie c z y s z c z e n iu  
r a n y  w b ło n ie  b ę b e n k o w e j ,  p rzy  jednoC zesi iom  z ła m a n iu  
ki śói ij lzaszki, p rzy  roz leg łem  zn is z c z e n iu  b łony  z r ó w n o 
czesny m  u sz k o d z e n ie m  k o s t e k  s ł u c h o w y c h , n a s t ę p u je  iczęsto 
s i ln ie js z e  lub  m n ie js z e  ro p n e  z a p a le n ie  u c h a  ś r o d k o w e g o .  
Pękn .ęę .ia  zaś, p o w s ta l i1 pmSreciiiiuj n. p. w s k u te k  p a rc ia  pó'- 
w ia t r z C  są  p rz e w a ż n ie  n ie szk o d l iw e ,  g'0j a  się p r ę d k o  i p o 
z w a la j ą  p rzy te tn  r o k o w a ć  dobrze .  J e d n a k ż e  w tć d y  m o ż e 1 n a 
s tą p ić  w s t r z ą ś n ie n ie  b łę d n ik a ,  co się o b ja w ia  n i e d o s ły s z e 
n ie m  b lędniko iw ein  w yższe g o  s to p n ia  i d łu ż s z y  c za s  t r w a j ą 
cemu z j e g o  cfechami, t. j. z a w ro te m  g ło w y ,  s z u m e m  w u c h u .  
n ie p e w n y m  c h o d e m  i t. d. , ę m ’, rz ecz  na t i ik ą ln a ,  z n a c z n ie  
p o g a rs z a  ' ro k o w an ie .  W o g ó le  j S d n a k  u ra z ,  w y w o łu ją c y  p ę 
k n ię c i e  b ło n y  b ę b e n k o w e j ,  w y c z e r p u je  n a  tem  s w o ją  silę 
i n i& rdz ia la  n a  b łę d n ik .  O d w r o tn ie  tam , g d z ie  nie. p r z y c h o 
dzi do  p ę k n ię c ia  błony;,,  .siła  ur.azu, p rz e n o s z ą c  « i ę  p rzez  
k o s tk i  s łu c h o w e  na. b łę d n ik ,  p ręd ze j  w y w o l u j | 2 j ę g p  w s t r z ą -  
śn ian ie .  P ę k n i ę c i e  b ł o w  b ę b e n k o w e j  sk u t lc ie m  u r a z u  n u leey  
za te m  u w aż n e ,  j a k o  p o n ie k ą d  szcz ę ś ł iw y  yyypadeli ,  j a k o  
ś r o d e k  tfe lf ro nn y  d la  u c h a  w e w n ę t rz n e g o .

R o z p o z n a n i e  [ i r z e d z iu ra w ie n ia  b ło n y  b ę b e n k o w e j  
m oże b y ć  t r u d o e m .  j t ó g l i  w ązk i  sz c z e l in o w a ty  .Otworek z n a j 
d u j e  s ię  w c iću iu  p rzed  t r z o n e m  m łe tk a ,  a lbo  w o b rę b ie  
b la s k u  świetlnego ',  lu b  tuż j  eżeli j e s t  p o k r y t y  s k r z e p e m  k r w i  
idbo g r u d k ą  w o s k / jw i iM  Z a  [tOclioćlzeniem u ra z ^ w o m  p rz e 
d z iu r a w ie n ia ,  w  p rz e c iw ie ń s tw ie  do p rz e d z iu i  iw ien ia ,  pozo
s ta łe g o  po rojii icm z a p a le n iu  u c h a  ś r o d k o w e g o ,  p r z e m a w ia ją :
L) S ia d y  ujszkodziyi w  u c h u  s e w n ę t r z n e m  i w ę to cz en iu .
2) W y n a e z y n i e n i a  k r w i  w b łon ie  b ę b e n k o w e j  i k r w a w i e n ie  
lub  s k r z e p ik i  mi Ostrych b rz e g a c h  lub  w o to cz e n iu  p ę k n i ę 
c ia .  3) Ż ó łta  j a k  kość., b ło n a  ś lu zo w a  j a m y  b ę b e n k o w e j .
4) Sz |r l>ki.  g łę b o k i ,  e l i t io h a ją c y  sze le s t  p rz  w y s ł u c h i w a n i  u 
w dm ucd iiw ań  p ow ie trz a .  b ow iem  je?eli p r z e d z iu ra w ie n ie  
ppcboilz i z p rzeb-atej chocob .y ?b lo ny  lu b  j a m y  b ę b e n k o w e j* 1 /  
powiotrzjg, w p ę d z o n e  p rzez  t r ą b k ę  do  ja m y  b ę b e n k o w e j ,  u c h o 
dz i  p rzez  o tw ó r  w b łon ie  - b ę b e n k o w e j , w y d a ją c  s z m e n  s y 
c z ą c y  i św is z c z ą c y  z pow od u  o b rz m ie n ia ,  lu b  z g r u b i e n ia  
b ło n y  ś luzow ej  j a m v  b ę b e n k o w e j ,  b ło n y  b ę b e n k o w e j ,  lub  
ś a m y e b  b rz ą g ó w  o tw o ru .  f>) Nureszei^* s z y b k i e  z a r a s t a n i e  
o tw o ru ,  ^ s tw ie rd z o n eg o  ]io u ra z ie  w b lo n i^ - b ę b . ,  c z y n i  ró w n ie ż  
p raw d '0| iodob iicm  u ra z o w e  j e g o  po ch o d zen ie ,  g d y ż  t a k i e  s u 
che p r / e d z iu r a w i ś n i ę ,  pozosta je  'p o 'd a w n i e j  p rz e l iy t ln i  ro -  
p n e m  z a p a le n iu  u c . lm ls rodkow egó , o k a z u je  się pó naj»y iększej 
częśc i  s ta łem ,  a b a rd z ^ S r z a d k o  ty l k o  z a r a s ta  późnie j  d o b r o 
w oln ie

l ’e # są  n a jg łó w n ie j s z e  o z n a k i ,  c e c h u ją c e  św ieże  u r a 
zow e p o d z i u r a w i e n i e  b ło n y  b ę b e n k o w e j  J e d n a k ż e  n i a  są  
One z u p e łn ie  w olno  od z a rz u o iw  i nie  za w sz e  są  p e w n e .  Co 
do  1), to w s z e lk ic h  u s z k o d z e ń  w u c h u  ze w u .  może b r a k o 
w ać. 2) T a k  sa m o  m oże  b ra k o w a ć *  p o d b ie g n ię c ia  k r w i  n a
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b rz e g a c h  u b y t k u ,  jeżeli p ę k n ię c ie  ty c z y ło  się m i e j s c a  z a n i-  
k legn  lu b  b l izny  w  błonie .  Co do o) i 4fh to po wyiećfeeniu 
c h o ro b \p l , r ą b k i  i u c h a  ś r o d k o w e g o  może b fona  ś lu zow a  ja -  
•IjftfeSfc j s z m e r  z p r z e d z iu r a w ie n i a  zsiphować się z u 
pe łn ie  t a k ,  j a k  w pr/dedzi,ii 'awieniu m azow em . N a re sz g ie  co 
do 5) z d a rz a  się, że z jedn e j  s t r o n y  p ę k n ię c ie  u ra zo w e  
U trz y m u jB .s ię  d łu ż s z y  e.zą|,  a  w k o iieu  p rzec ież  się z a m y k a ;  
z d ru g ie j  zaś. że o tw ór ,  pozo s ta ły  po w y leczon e j ,  ch o rob ie  
uch a  środ kownglii. im**; p rzec ież  u ledz  z m n ie js z e ń ,n  się, 
i s z y b k i e m u  za ro śn ięc iu  W  k i l k a  dn i  po urazie, po u s t ą 
p ien iu  ś l a d ó w  św ieżego  u ra z u  (k r e w  n a  brz.egłićh i w o to 
czen iu )  ro z p o z n a n ie  u ra z o w e g o  pótdipflzenia pękinfićia*' Won'v 
b ę b e ń k o w  ;j b ęd z ie  z aw sze  'b a r d z o  u t r u d n io n o .  Bt;z w a r  miko" 
wo zaś n ie inoż liw ern  b ę d z ie ' to  ro zp ozn an ie .  jeże li ty m c z a s e m  
n a s tą p i  ry c h l e  z a ro ś n ię c ie  p ę k n ię c ia ,  a lbo  wiyjtapi r o p n e  z a 
pa len ie  o d c z y n o w ą ,  k tó r e  zacicrji  wszelkie, ceclpy p ę k n ię c ia  
urazowegip, t j w e jrz e n ie  b łon y  b ę b e n k o w e j ,  k s z t a ł t  p rze  
d z iu r a w ie n ia ,  k s z ta ł t  b rz e g ó w  i t J  t a k .  że ch o ro b a  ta nie 
da j e  się o d ró ż n ić  od s a m o d z ie ln e g o  zapalenia- ucha, ś rod-  
ko  WSgTK#

P e w n e  z n a c z e n ie  ro z p o z n a w s ż e  m a j ą  też w y w i a d y ,  p o 
tw ie rd ź  i jącc .  że , 'ch o ry  lSPdó/dtal u ra z u ,  ktjóry z d o ła ł  w y w o 
łać t a k i e  p ę k n ię c ie  i 2) że  d a w n ie j  d o b rze  s ły s z ą c y  cz łow ie k  
n ag ła ,  w chwi l i  u razu ,  u łeg ł  u p o ś led zen iu  s łu ch u

Z p S ’ wszyhtkięffó, cośm y wyżej  pow iedzicl ., w y n ik a . 
że urazow e pękn ięc ie  bł ony bębenkow ej dąj e  się j ako tak ie  
ł atwo rozpoznać li t y l ko  w p ie rw szych  dn iach  po uraz ie ; 
później zaś obraz, cho robow y nie l a twp odróżn ić od prze
d z iu raw ien ia , p o w s t a ł e j  z in n ych  powodów. Z  t e ®  w y n i
k a  d on io s ły  obow iązek  lekarza nat^ęhm iasto  wego zbadan ia  
narządu słuchowego.,,w  k a ż d y m pr/.ypirdku uszkodzenia g ło 
w y . j a k  na Jo  ju ż  p rzy  innej spo-Snbnośsi veskazale.ni,,

O r z e c z e n i e  s ą  d o w o - ,1 e k  a  r s k  i e, Z  tego, ętjamyy 
w op is ie  „ p r z e b i e g u 11 p ow iedz ie li ,  w y n ik a ,  -że w p ie rw s z y m  
czas ie  po p o w s ta n iu  p ę k n ię c ia  w e  m o żn a  w y d a ć  s tano w cze-  
go -sądu co do z n a c z e n ia  i doniłU^łost? u szk o d z e n ia ,  'z e szy tem  
z w y d a n ie m  o rz e c z e n ia  należjśS pftćzekłtć n a jm n ie j  4-— 8 t y 
go d n i .  aż s.ię r o z s t r z y g n ie  d a ls z y  los p ę k n ię c ia  w  k i e r u n k u  
j e d n e j  z 4  w yże j  w y m ie n i o n y c h  możliwości, ze jśc ia .  Dla 
określeij .ia  stopnia, u sz k o d z e n ia  m u s im y’ się p r z e k o n a ć  o s to
p n iu  n ie d o s ły sz e n ia .  P r z y te m  nalgż^l rozważ.\ |ć , czy  u s z k o 
dzony’ n ie  m ia ł  j u ż  p rg s d te m  s łu c h u  przytępionego;,  czy  niie 
i s tn ia ła  szc z e g ó ln a  s k l o n n f ^ d o  pękni 'ęcia b łony  j a k  dawniejsze,, 
z m i a n y  w b łonie ,  c z y  ró w n o c z e śn ie  n a s tą p i ło  w s tr z ą śn ie n ie  
b ł ę d n i k a ,  co pożnifć nij>żna n a  p o d s ta w ie  w y . i ik ó ty  p ró b  s łu 

c h u .  na  in n e m  m ie js c u  p o d a n y c h .  W z a ś  k a ż d e  nie 
p o w ik ł a n ę ^ p ę k n ię c i c  b ło n y  bęb, u w a ż a ć  n a leży  j a k o  l e k k ie  
u szk m łz en ie  c ia ła ,  a  t y l k o  p o w ik ła n i e  z ropnoWt z a p a le n ie m  
u c h a  ś r o d k o w e g o .  a lbo  z s i ln em  i t r w a lo m  w s trz ą śn ie n io m  
b łę d n ik i i ,  k w a l i f i k u j e  b ło n y  b ę b e n k o w e j ,  j a k o
u sz k o d z e n ie  c iężk ie .  W  je d n y m  i d r u g im  k i e r u n k u  m o ż n a  
będzife ; s ta n o w c z o  or-żec d o p ie ro  p t  dłużaSttij «?obserwąA yi 
i k i l k a k r o t n i e  p o w ta rz a n e m  b a d a n iu .  g’d y ż  n a s t ę p s tw a  
W strząśilienia  b łę d n ik a  z c za se m  u s tą p ić  mogą’ i r ó ż n o ro d n e  
ze jś c ia  ro p ie n ia  usznugf) nie d a j ą  się p rzew idz ieć ,  PomiętłzkP 
in n e m  i należy’ t a k ż e  u w z g lę d n ić  przy y irzecze im i s k ło n n o ść  
cbor.ćch .  udająć .ycb  s.ję p rzed  są d ,  do  u d a w a n i a  i do 
p rz ć s a d y .

L f i E U S n  i e  'jeSt. ‘C zys to  z a c h o w a w c z e  L.p&Dga na spo
k o ju  i z a tk a n iu  u c h a  w a tą  a lbo  g az ą ,  w ce lu  u n ik n ię c ia  
s z k o d l ń ł y e h  wrpływów z e w n ę t r z n y c h  n a  u sz k o d z o n ą  b a n ię  
b ę b e n k o w ą .  C iro rem u  n a le ż y  polec ić  u n ik a n i e  s i lnego  s i ą k a 
n ia  n R a ,  j a k  n ie in n ie j  w s z y s tk ic h  ś r o d k ó w  lecz n icz y c h .  
T y l k o  w  rajzie s i ln eg o  pbzfekrw ien ia  błony’ bę b g jik o w e j n a l e 
ży  z a s tó s e w ą ć  le cz en ie  p rz e c iw z a p a ln e , ,  j a k  o k ł a d y  lodow e, 
u p u s t  k r w i  i p ę d z lo w a n ie  o k o l ic y  u ch a  jo d y n ą .  G d y  j e d n a k  
rownpog.eśiiie' n a s tą p i  w s t r z ą ś n ie n ie  b ł ę d n i k a  a lb o  p rz y c h o d z i  
do j a k i e j  c h o ro b y  n a s tę p o w e j  u&h.a ś r o d k o w e g o  lu b  w e 
w nętrznego ',  t a m  n a le ż y  te p o w ik ła n i a , 'c i e r p ie n ia m i  n a s tę p o -  
w e m i  p o d d a ć  o d p o w ie d n ie m u  leczen iu .

iv W y c i ą g i .
Prof! Dr. E j i i r b r i n g e r  0  zn aczen iu  ob jaw u(ju iu iju iuulii ,  

szczegó ln ie  w s to su n k u  do n ad u ż y w a n ia  napo jów  w y sk o 
kowych. ( D eu tsch e  inedfctifischfc W o c k e tis c k r if l& łr. 2j j .  Rzecz 
bardzo ciekawą, i dotychćzas tylko we franc.uskiem piś jńium ictwle 
omawiana. W r l f ^ ł e k a r z  francuski (Juinąuaud wykonał ze swoimi 
słucftaezanu, aby wykryć wśród nich pijaków, n astępujące  dośm ad-  

j jm n ie .  Kazał  im rozstawiono palce ustawim prośtopadle  na swoich 
dłoniach, poczem dwóch -słuchaczów oznabżył jak o  pijaków u in
nych zaś stwierdził wynik ujęmny. Dopiero w kilka lat później 
udało się 'Francuzowi Maridort, a po tem  A u bryem u doświadczenie 
to z dobrym wynikiem powtórzyć i wytlómaczyć?'1' Z jawisko to zda
rza śię u nadużywających napojów wyskokowych. M aridort  opisuje  
jo  w sposób następujący : jfłly badany ustawia Rozchylone palce, 
prostopadle b a  dłoni btrdająocgo, w yw iera jąc"przyjem  [S ik i  nefek, 
badajdey czuje py kilku sekundach lekkie w strzBŁłonas.  tuk jak b y  
członki palców badanego uderzały o siebie i o dłoń badającego. Za- 
Jożw e jwl natężtmia tych wstiząśfrień pojedynczySh bada jący  m o je  
iniftE uczucie tarcia aż do uczucia trzaskania (c ra ąu e m e n f).  Trza- 
s kam e*  takie  powsta jS  przy znickształtniająceifi zapaleniu stawów 
tylko wskutek zmian na powierzcbniacbjsta®)wycli  i prżj  silnym ru 
chu; zjawisko (JuinąuaiHhi natomiast, nic m a tej przyczyny* Aubry 
odróżnia na podstawie togo zjawiska pijaków i miernie nadu żyw a
jących wysil oku, od abśtsjnenŁów, n których zjawisko to wcale po
dobno się. nie zdarza Fiirliriagfef' z a ś , 'k tó r y  zmienił nieco sfiÓSÓli 
badan ia ,  poleca bowiem zam iast  wszystkich palców ustawiać tylko 
palec drugi i średni na dłoni, doszedł na podstawie szeregu liudań 
do wyników nieco odmitmńyóh. Wedfe natężenia, zwjąąSefn zjawisko 
Cjuiii(|uauda występuje, rozrptmia 011 trzy stopme z ja w S k a  i podaje 
takie  zestawienie:

hjuimpniud
pW i , .*,®Saduzywa ący wyslurku .. . .

A>st\  nemu . J J , • Pnącym i e r n i e  o r r > i l n m  ■' jśrednio

brak  zupełny był u 42  (Sójfi*’/,,) Ś5  S S t o )  
z średniem natęże

n ie m . . . 14 (fi „)  159 _(j5t> „ )  48 (żt)',,) 2() (8 „ )
bardzo silny . . 4"*fó „)  d l  ( d * 5  „ )  24  ( E & o ) '  26 (30  „ )

W ynika więc stądy że niewątpliwie istnieje związek między 
nadużywaniem w y s k o k u , a zjawiskiem Qniii(juanda, pijaków
bardzo rzadko objawu tego brakuje,  że jed n ak  i u abstynentów 
może on się pojawić. Zliczając razem abstynentów i niicłnie p i ją
cych, źjako nie'pijticycb, a resztó! j ak o  pijących, otrzymuje 11 swo
ich 452 badajiycli osobników następujący  wynik:

Quiii(]uaud

brąjy
średni . . . 
silny . .

Niepijąey

89'5%'

- 44 5 „

kij ¥ 7
lo-y/o 
2S „ 
58'5  „

W n iosk i ,  j a k ie  Fiirbiingfer s tąd  wysnuwa, są następu,jfp&e:
1) Osobniki,  u któi y rłi nieiiur objawu Q,uinqua,ud;i, według wszel
kiego p'awdopodobieństwaJłni&naflnżywają wyskoku. 2 ) Osobnikf®t 
u którSśch -jośt s!rednio silny objaw ().ui"quauda, nie należy uważać 
za 'nadużywających napojów wyskokowych. E J  Silny objaw (juin- 
(giauda wskazuje  na nadużyiyanie wyskoku w stosunku 3 : 2 .

W porównaniu z zjawiśjliiom (jpiirupniuda dawno znany objaw 
pijaństwa , drżenie rąk, pozwala z więkśteifi  prawdopodobieństwem 
wnosM' o nadużywaniu wyskoku; objaw Q,ninquauda ząśr to ma za 
sobą, że mniej zwiaca uwagę bad.inego i że służyć może do potwier
dzenia r o z e z n a n ia *?  uzyskanógp innym spus'obem. Z jaw iska  Q'uin- 
ąu au d a  brak  u S u  dzieci zupełnie, najpilniejsze j eSt • międjyy ,40— 60 
rokiem życia, a  porani-znowu słabnie .'rapszczenia te można sły
szeć także  słuchawką. Z jawisko to ^Jara się F i irbrin ger  wyUóma- 
czyć w sposób n | s j |p u ją c y :  Pod w phwem  neiwowym , wywołanym 
przezJSatrucie  wyskowe, powstaje pewien szczególny, dla oka j e 
dnak niewidzialny ruch, który wraz z niewidóęznemi dla nas zmia
nami na powierzchniach stawowych Staje siejprzyczyną owego tarc ia  
i trzeszczenia. D r. S e lz e r  (Lwów).

G u i n a r d .  0  r o p n i a c h  w ą t r o b y  w p r z e b i e g u  i l u r u .  ( L a
P r e s se  m e d ic a lc , Nr. 5M  1S M ) !  Pbopnie wątroby w przebiegu duru 
bywają t ak  rzadkie;, że zazwyczaj się o nich n aw e t  nie myśli. J e s t  
to fak t  tem dziwniejszy, że/drogi  w jelitach są  t ak  liczne i z a k a 
żenie tak  łatwe; zapewne j e s t  to następstwem faktu ,  że wiele ropni 
wątroby zostaje  zupełnie zapoznanyCli. A u tor  opisuje  prz.ypactek, 
który badał  poraź pierwszy w ,77 dniu trwania d u m  Nakłucie  sil 
nie obrzękłej wątroł)'s wykazało ropę. Badan ie  unkiBękroowe i ba- 
kteryologiczne krwi i ropy wykazało istnienie paciorkowców i p rą 
tków durowych ponad wSzAllią wątpliwość, j ak ko lw iek  pewną je s t  
rzeczą ,  że sam  prątek  E b e r th a  może dać powód do powstania ro-
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pni wątroby. Rzadkość tego powikłania w przeuiegn duru stwier
dzają teł: inni autorowie. I  tak Komberg z L ipska na 677 przy
padków, w tem 88 śm iertelnych, donosi tylko o jednym ropniu 
wątroby; Schultz (Hamburg) przytacza 3.686 przypadków duru 
z 362 przypadkami śm ierci, atoli bez tego powikłania. JDópfer na 
627 sekcyj zwłok po durzę notuje 10 ropni wątrobowych, a Lau- 
nois z Lugduuu znalazł w roku 1805 tylko jeden ropień na 71 
sekcyj. Dr. Blassberg.

G o n i a  r i B u v a t .  O toksy komuniach. (La Presse m ldi- 
cale, Nr. 54, 11)0-4). W  ostatnich latach z powodu rozszerzenia się 
moiiiuizmu niektórzy autorowie radzili zastąpić morfinę heroiną, 
która jest eterem diacetowym morfiny, lub dioniną, t. j. chlorowo
dorkiem morfiny etylowej. M orel-Laralle polecał głównie heroinę i to 
w celach leczniczych przy morłinizmie. M imo tego, że autor ten 
sam wyrażał wątpliwość o niewątpliwej pewności tego leku, lecze
nie heroiną rozpowszechniło się znacznie. Gomar i Buyat mieli w le
czeniu trzy przypadki heroinomanii i jeden dioninoinanii, w których 
stan fizyczny mimo małych dawek był bardziej podkopany, niż to 
ma miejsce przy morłinizmie, a złudzenia euforyi były mniejsze, niż 
po morfinie. Chorzy dotknięci tem cierpieniom ulegli nawrotowi.

Dr. Blassberg.
Prof. Dr. Opitz. 0 widokach wyleczenia i o leczeniu

zakażeń połogowych. (Deutsche med. Wochenschrift, 1904, 
N r. 25, 26, 27). Autor występuje przeciw bezwzględnemu operacyj
nemu leczeniu zakażeń połogowych, zaleconemu przez Trendelen- 
liurga i Scbułtzego. Trendelenburg radzi podwiązanie łub wycięcie 
żył, wychodzących z macicy, już w początku gorączki połogowej 
zaraz po pierwszych dreszczach, Schultzo zaś zaleca w taKicli ra 
zach całkowite wycięcie macicy. Opitz porównując statystykę śm ier
telności po zabiegach operacyjnych z własną statystyką leczenia za
chowawczego, stwierdza, że śmiertelność po leczeniu zachowawczem 
jest wybitnie mniejsza. Nadto, zdaniem Opitza, chcąc operować, 
trzeba rozpoznać, po której stronie żyły, wychodzące z macicy, ule
gły zapaleniu zakaźnemu ( thrombophlebitis), a rozpoznanie takie 
jest niezmiernie trudne; zważyć też należy, że po pierwszym dre
szczu już pewna ilość drobnoustrojów musiała się dostać do ustroju. 
Środki lecznicze, zalecone przez autora, są następujące: bezwzglę
dny spokój, dobre odżywianie się chorej (podaje białko w postaci 
sanatogenu, puro, somatozy), podawanie wielkich stosunkowo ilości 
cukru, jako matoryału , który najprędzej ulega spalaniu w ustroju; 
doprowadzenie wielkich ilości płynu per os, przez skórę lub przez 
odbytnicę. Obok tych środków dyetetycznych zaleca autor w pe
wnych razach używać surowic Tawcla lub Aronsona i wstrzykiwać 
do żył eollargol Credego. W ystępuje jednak autor przeciw tak ogól
nie zalecanemu podawaniu wyskoku (Ruuge), ponieważ wyskok po 
ehwilowem podnieceniu wywołuje osłabienio akcyi serca.

Dr. Seher (Lwów).
S w o i )  od a (W iedeń). Leczenie kr/tuśea antytussyną.

(W iener klinische Rundschau , Nr. 23, 1904). Nowy ten lek, przed
stawiający się jako maść, bywa stosowany tylko zewnętrznie, w kształ
cie nacierać, względnie wcierać —  oczywiście po poprzedniem obmy
ciu odpowiednich okolic ciała (szyja, piersi, plecy). Przyjemna woń, 
rozchodząca się po użyciu tego środka, jest dowodem, że antytus- 
syna została należycie wtarta. Autor w 15 przypadkach zastosował 
tę maść, osiągając znakomite wyniki, nie umie jednak wyjaśnić, co 
właściwie jest czynnikiem działającym, czy mięsienie pod postacią 
tych wcierać, czy wdychiwania aromatycznych i lotnych istot, wy
twarzających się po natarciu antytussyny, czy też istotnie wessanio 
bliżej nieznanych składników. W  każdym razie warto —  choćby dla 
próby —  stosować w krztuścu antytussynę, tem bardziej, że jestto 
środek zewnętrzny, nie wywołujący żadnych ubocznych szkodliwych 
objawów. Dr. Pisek (Podgórze-Kraków).

G o e s t e r  (Wiesbaden). W sprawie rozpoznania i lecze
nia wiądu rdzenia. (Berliner klin. Wochenschrijt, Nr. 27 i 28, 
1904). Na zasadzie swego długoletniego doświadczenia twierdzi autor, 
że rozpoznanie wiądu rdzenia czyni się w ogromnej większości przy
padków za późno; w chwili bowiem stwierdzenia braku odruchów 
kolanowych i źrenicznych, choroba już. jest zupełnie prawie rozwi
nięta, leczenie więc w tym okresie nie może dać wyników pomyśl
nych. Wczesne o ile możności rozpoznanie ma t.edy doniosłe zna
czenie.

Jakko lw iek  nieznany jest dokładnie związek, zachodzący mię
dzy wiądem rdzenia a kiłą, to przecież obecnie należy uważać kiłę 
za podstawę późniejszego wiądu, choćby już z tej przyczyny, że in
nych czynników, wiąd wywołać mogących, dotychczas nie stwier
dzono. Do najwcześniejszych —  prawie pierwszych —  objawów wiądu 
należą błyskawicznie pojawiające się bole kończyn, uchodzące bar- | 
dzo często za gośćcowe, niemniej różnego rodzaju uczucia w po- | 
staci mrowienia, cierpnienia nóg lub „g łuchych11 holów; uczucie zimna 1

w końcach palców rąk lub upośledzone czucie holu lub ciepłoty.
Szczególne zaś ma znaczenie niejednakowy wynik badania syme
trycznych części ciało. Wszystkie inne objawy należą już do pó
źniejszych okresów wiądu.

Omawiając leczenie ma autor na względzie jedynie leczenie 
przeciwkiłowe;-sądząc, że ono prowadzi bezwarunkowo przynajmniej 
do znacznej poprawy przez wstrzymanie niszczącej sprawy choro
bowej, toczącej się w rdzeniu kręgowym.

Dr. Pisek (Podgórze-Kraków).
I ł e i t l e r  (W iedeń). Uwagi o nagłej śmierci chorych na 

serce podczas snu. (W iener medicinische Presse, Nr. 26, 1904). 
Nagłe przerwanie czynności serca u chorych na serce nie jest wcalo 
rządkiem zjawiskiem; doświadczenie poucza, że występuje częściej 
w przypadkach pierwotnego schorzenia mięśnia sercowego, aniżeli 
w wadach zastawkowych —  i to w rozmaitych okresach choroby: 
bądź u chorych, okazujących silne zaburzenia ze strony serca, bądź 
u chorych z nieznacznymi objawami, lub też u chorych, u których 
wprost żadnych zmian w sercu stwierdzić nie można, ponieważ sprawa 
sercowa przebiega w postaci utajonej. W  każdym razie można po
wiedzieć, że śmierć w takich przypadkach zupełnie nie jest zawisłą 
od zmian anatomicznych: serce bowiem nie dlatego przestaje dzia
łać, że w danej chwili zmiany anatomiczne doszły już do takiego 
stopnia, iż dalsza czynność serca jest niemożliwa, lecz skutkiem 
chwilowego znaczniejszego nerwowego podrażnienia serca (Kondrat), 
okoliczność, któraby na zdrowy mięsień bez wpływu pozostała. O ta 
kich przypadkach śmierci można powiedzieć, że serce jeszcze nawet 
kilka la t mogłoby pracować pomimo powiększenia się zmian anato
micznych, gdyby nie owo nagłe nerwowe podrażnienie; za tein prze
mawia także znane doświadczenie Goltza, że przez opukiwanie brzu
cha żaby można u niej wstrzymać czynność serca, a nawet wywo
łać śmierć. Z bezpośrednich przyczyn, mogących pociągnąć za sobą 
śmierć wśród snu u chorych na serce, należy wymienić nagle ru 
chy Chorych, następnie podrażnienie sc.rca przez narządy brzuszne, 
szczególniej żołądek i jelita, wreszcie przykre sny; co do ostatniej 
przyczyny przytacza autor jedno takie spostrzeżenio.

Dr. Pisek (Podgórze-Kraków).
K o n r a d i .  O trwaniu życia bakteryi chorobotwórczych 

w wodzie. (C e n tr b l/. Bact., 1904, T. 36, Nr. 2). Z przytoczo
nego przez autora piśmiennictwa W ynika, że ważne pytanie, jak  
długo w wodzie nie giną bakterye chorobotwórcze, nie jest do dziś 
dnia ostatecznie rozstrzygnięte. Większość dawniejszych autorów 
przychyla się jednak do zdania, że zarazki duru, cholery i wąglika 
w wodzie studziennej szybko giną. W brew  temu zapatrywaniu utrzy
muje autor na podstawie własnych licznych doświadczeń z prątkiem 
durowym, wąglikowym i gronkowcem złocistym , iż bakterye te, do- 

1 stawszy się do wody, walczą z bakteryam i wodnemi zazwyczaj zwy
cięsko tak, że bakterye wodne giną po krótszym lub dłuższym cza- 
sio, a utrzymują się tylko bakterye chorobotwórcze. W  niektórych 
wodach mogą bakterye chorobotwórcze zachować swą żywotność 
bardzo długo, coby może tlómaczyło, skąd zjawiają się nieraz po 
długiej przerwie z zagadkowego źródła w pewnych miejscowościach 
epidemie. Jednakże bakterye chorobotwórcze w wodzie wykryć jest 
niełatwo wogóle, a tem trudniej po dłuższem ich pożyciu w wodzie, 
ponieważ wtedy zmieniają się niektóre ich biologiczne właściwości. 
1 tak n. p. prątek durowy, wyhodowany z wody, tworzy niekiedy 
w hodowlach bulionowych kożuszek, a gronkowiec złocisty t.raci 
swoją znamienną barwę. Ta trudność ma tem większe znaczenie, że 
bakterye takie, przebywając w wodzie, mogą jednak całemi latami 
zachować swe własności chorobotwórcze. Spostrzegane niekiedy wcze
śniejsze obumieranie bakteryi chorobotwórczych w wodzie zależy od 
dotykających je zmian degeneracyjnycli. W p ływ a na to także jakość 
wody: u. p. gronkowiec ginie znacznie szybciej w wodzie jałowej, 
niż w zwykłej wodzie wodociągowej. C.

G h e d i n i .  Spostrzeżenia anatomiczne i histologiczne 
co do trującego działania niektórych wyciągów z narzą
dów. (Centrbl. f  lir Bacter., T. 36, Nr. 1 i 2). W  długim szeregu 
doświadczeń starał się autor zbadać, jak ie  skutki wywołują u psów 
wyciągi z trzustki, jajników, jąder, nadnerczy, gruczołu tarczowego, 
grasicy i tkanki nerwowej morskich świnek. W yciągi te stosował 
autor w znaczniejszych ilościach i bardzo długo. Psy, u których 
stosowid wyciągi przez 2— 3 miesięcy, ginęły pomimo starannego 
żywienia i opieki. Badanie histologiczne zaś wykrywało u takich 
zwierząt znaczne zmiany we krwi, w śledzionie i gruczołach chłon
nych, poezęści t.akżo w innych narządach. Stopień zmian był tem 
większy, im więcej zastosowano wyciągu, natomiast ani stopień, ani 
rodzaj zmian,, zdawał się nie zależeć od jakości wyciągu, - z w yją 
tkiem wyciągu z nadnercza. N a podstawie swoich badań ostrzega 
autor przed nieogiędnem stosowaniem wielkich ilości wyciągów z na
rządów u ludzi bez ścisłych wskazań, co dziś tak często się dzieje, 
a może wywołać nieoczekiwane i groźne skutki. C.
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I ’rof. D r  S a m  t e r  P r z y p a d e k  m i ę ś n i a k a  o d ź w i e r n i k a .
(.D eutsche m ed. ll'o ck en sc /irW t,™ r. 25, 11)04). W przypadku, spo
strzeganym przez autora,  w s f f s tk ie  objawy kliniczne przemawiały 
za r a k K n  odźwiernika;  dopiero przy zab ie fu  operacyjnym okazał 
się guz j a k o  mięśniak odźwiernika i j a k o  taki dał się wyłuszezKjj. 
l u lo r  przytacza piśmiennictwo znanych d o t jp i c z a s  57 przypad- 

ków mięśniaków przewodu pokarmowego, wykazując, E e l  klini
cznie trudno bardzo rozpoznać m i“ i iaka ,  gdyż przewlekle Oieżyty 
żo łądka zwykle mu towarzyszą i przytem może przyjść  do zna,oZjrej 

K h c ry .  D r. S a lz e r .

V .  Kongres internistów niemieckich w Lipsku 
(18— 21 kwietnia 1904 r.)

Zestawił

Dr. Henryk Pisek

(C iąg  d a ls z y )

X I I I .  D e  l a  C a  m  p (B er l in ) :  W  a p r  a  w i e o z 11 a- 
c  z e n i a».w i e 1 lc o ś e  i s e r c a .  N a  z a sa d z ie  dokladr(bg&i o k r e 
ś len ia  b e z w z g lę d n e g o  s t łu m ie n ia  s e r c a  m o ż n a  w n io s k o w a ć  o 
p r a w d z iw e j  jego w ie lk o śc i ,  —  n a w e t  część S e rca ,  leżsreą pod 
m o s tk ie m  a  n ie  p o k r y t ą  p łu c e m ,  m o ż n a  w y p u k ie rn  o zna -

Eczyć; d la  o z n a c z e n ia  r z e c z y w is te j  w ie lk ośc i  s e r c a  n a j l e p sz e m  
p o s tę p o w a n ie m  j e s t  ó r to d ia g ra t ia .  K o m b in u ją c  w y p u k  z p r z y -  
s łu c h e m  n ie  m ą ż n a  doffie do  le p sz y c h  w y n ik ó w ,  t y c z ą c y c h  
się g r a n i c  s e r c a :  od g ld s  w y p u k u w y  z m ie n ia  się pod w p ł y 
w em  s k ó r y ,  m ięśn i  i k o śc i  M e to d a  rz u to w ą ,  ( p r y je k e y j n a )  
S m i th a  ró w n ie ż  n ie  d a j e  b e z w z g lę d n ie  d o k ł a d n y c h  w y n ik ó w .  
W  d y s k u s y i  K r a u s  (B e r l in )  p o w ia d a ,  że de  la. C a m p  na 
m o c y  s w y c h  d o ś w ia d c z e ń  p r z e k o n a ł  się W z ły c h  w y n ik a c h ,  

. o t r z y m y w a n y c h  zapo m ^ iią  m e to d y  S m i th a , 'B i  p om im o  to n a  
tej m e to d z ie  o p ie r a  się c a la  n a u k a  o h f t re j  1'Ozstrzeni se rca ,  
u z n a w a n e j  p rzez  w ie lu  l e k a r z y .  W o b e c  nąg'0 nie m o ż n a  się 
zg o dz ić  z z a p a t r y w a n i a m i  S m i th a .  —  a lb o w ie m  j e g o  s t a n o 
w is k o  u m ie ję tn ie  n ie  j e s t  u z a sa d n io n e .

S c h r o t t e r  (W ie d e ń ) .  W y p u k  j e d y n i e  z a p o m o c ą  p a l
có w  j e s z c z e  d z is ia j  m a  sw o je  do n io s łe  z n a c z e n i e :  lą  m e to d ą  
m o ż n a  g r a n i c e  s e r c a  m o ż l iw ie  d o k ła d n i e  o z n a c z y ć ,  — a p ro 
m ie n ia m i  R e n t g e n a  o tej d o k ła d n o ś c i  * i ę  p rze .konać . N ow a 
m e to d a  j e s t  t y l k o  w ó w czas  d o b ra ,  jeś li  i s to tn ie  coś n ow eg o  
p rz y n o s i ,  lu b  rz e c z y  z n a n e  p o tw ie rd z a  —  w p rz e c iw n y m  
ra z ie  j e s t K n a  bez z n a c z e n ia .

T u r b a n  (D a v o s j  o św ia d c z a ,  że s t a r a  m e to d a  w y p u -  
k o w a  łą c z n ie  z m e to d ą  d o ty k o w ą  E r b a  z n a k o m ic ie  się n a 
d a j ą  d o  o k r e ś l e n i a  g r a n i c  ęarety. (J /a t jąm i w p r z y p a d k a c h  
r o z e d m y  p łu c  w y n i k i  s ą  m n ie j  d o k l a d i i a f f .

X I V .  W i e s e l  ( W i e d e ń ) :  Z m i a n y  a 11 a  t-enn i e z n e  
n a r z ą d u  k  r  ą  ż e 11 i ' i  w ] > r z e b 1 e g  u d u r u  b r z erg”?  n e- 
g o .  A u t o r  b a d a ł  n a r z ą d  k r ą ż e n i a  w 12 p r z y p a d k a c h  d u r u ,  
z m a r ł y c h  na ,  s z czy c ie  c h o ro b y :  w  w iększośc i  p r z y p a d k ó w  
s tw ie rd z i ł  w  m ięśn iu  s e r c o w y m  p rz e w le k łe  z m ia n y  łąeznO- 
t k a n k o w e  {m yocarditis), o p i s y w a n e  j u ż  p rzez  R o m b e rg a ,  
w t ę tn ic a c h  ty p o w e  z m i a n y  w  w łó k n a c h  m ię s n y c h ,  a  s z c z e 
g ó ln ie  w tk a n c e  e l B t y c z n e j  w a ę l tw y  iS ru d k o w e j ,  ( z a n ik  
i r o z p a d  z i a r n i s t y  w łó k ien ) .

X V .  O r t  n e r  (W ie d e ń ) :  Z  a  c hr>;w_"ą 11 i e s i ę  n a r z ą 
d u  k r ą ż e n i a  w p r z e b i e g u  c h o r ó b  z a k a ź n y  c l i ,  a 
s z c z e g ó l n i e  d u r u  b r z u s z n e g o .  N a  3 8  p r z y p a d k ó w  
d u r u  b rz u s z n e g o  z n a la z ł  O r t n e r  2 9  r a z y  d r u g i  ton n a d  
t ę tn ić ą  g łó w n ą  w z m o c n io n y .  P o n ie w a ż  w s z y s t k i e  in n e  p r z y 
c z y n y  ta k ie g fy  O bjaw u  d a d z ą  się w y k lu c z y ć ,  d la te g o  p r z y j 
m u j e  a u to r  j a k o  p r a w d z iw ą  1 i s to tn ą  p r z y c z y n ę ,  t o w a r z y 
sz ą ce  zw-iotczenie o b w o d o w o -p o w ie r z c h o w n y c h  i głębszrwch 
n a c z y ń ,  k tó r e  —  o ile n a c z y n i a  w łosow ate  p o w ie rz c h o w n e ,  
w c h o d z ą  w  r a c h u b ę ,  —  k l in ic z n i e  o b ja w ia  s ię  w t a k i c h  r a 
z a c h  p rz e z  d w u b i tn o ś ć  tę tn ic ,  r z e k o m ą  c b y b k o ś ć ,  tę tn ien ie*  
d t o b n y c h  n a c z y ń  i d w u b i tn o ś ć  t ę t n a  w ło so w atego .  ■ Z  u w a g i  
d a le j ,  że  t a k i e  z w io tc z en ie  o b w o d o w o -p o w ie r z c h o w n y c h  n a 
c z y ń  m o że  p o c ią g n ą ć  za  s o b ą  1 o b n iż e n ie  się p a rc i a  k r w i ,

 ̂ a  O r tn e r  s ta le  s tw ie rd z a ł  p a a u e  p ra w id ło w e ,  d la te g o  t i z e b a  
ró w n ie ż  p rz y jąć ]  p e w n ą  k o m p e n s a tę  w pcfstafci r ó w n o c z e s n e 
go s k u r c z u  g łę b o k ic h  n a c z , ń * * a  w  t a k i c h  ra z a c h  b r a k  
w z m t e n i e r i a  I I  go  ton u  n a d  o r tą ,  za  ozem p rz e m a w ia  t a k i c h  
9 p r z y p a d k ó w ,  w k tó r y c h  n a d to  s tw ie r d z o n o js i l n ie j s z e  u d e 
rz e n ie  k o n iu s z k o w e ,  j a k o  w y ra z  zw ię k sz o n e j  p r a c v  se rca .  
W  p rz e b ie g u  d u r u  n a s t ę p u je  śm ie rć  s k u t k i e m  p o ra ż e n ia  
n e rw ó w  B a c z y n io r u c h o w y c h  i zm ia n  anąw nnicznyjeh  s e r c a ;  
w y n ik a  ( r e z  sp o s trzeże ń  k l i n i c z n y c h  a u to ra  i b a d a ń  h is to 
lo g ic z n y c h ,  d o k o n a n y c h  p rzez  R o m b e rg a  i Wi&sela. O r tn e r  
o p isu ja fc la le j ,  —  j a k o  . d o ty c h c z a s  n ie z n a n y  o b ja w ,  — d w u -  
b itn o ść  t ę t ń a  w ło sdw ateg ó .  W  j e d n y m  p r z y p a d k u ^ l e k k ie j  n ie 
d o m y k a ln o ś c i  ł t ó r t y E t w i e r d z i l g O r t n e r  ró w n o c z e śn ie  z n a s i le 
n ie m  d ru g ie g o  to n u  n a d  t ę t n i c ą  g łó w n ą  m a le n ie ,  w z g lę d n ie  
p r z y c i c h u n ie  ro z k u r c z o w e g o  sz ip e ru  n a d  aoytą ,  aż  do zu p e ł 
nego? z n i k n i ę c i a ^ ,  p o w tó rn e  p o ja w je n i e  s ię  s z m e ru  z p r z y c i -  
ch a n ie in  drugiego'., to nu  a o r ty  i to podczas  b e z g o rą c z k o w e g o  
o k re s u ,  s p o w o d o w a n e g o  p i r a m id o n e m ;  —  po u s u n ię c iu  zaś 
p i r a m id o n u  s z m e r  z n ó w  p rz y c ic h ł ,  a  d ru g i  ton  s t a w a ł  się 
n a s i lo n y m .  D r .  W ie s e l  zn a la z ł  w  ty m  p r z y p a d k u  w se'Ę?iu 
s t a re  m y o k f t rd  w y c z n e ;  z m ia n y  o b o k  św ie ż y c h ;  —  Ostatn ich  
b uąkow ałćM  n a  z a s t a w k a c h  a o r ty .  P o d o b n e  s to su n k i ,  j a k  
w d u rz ę ,  z n a la z ł  a u to r  w p rz e b ie g u  g ry p y ! ]  g ru ź l i c y  p ro só w 
k o w e j ,  ropni&jt i d r u g o r z ę d n e j  k i ł y ,  po łącz on e j  z' g o rą c z k ą .

X V I .  H o f f m a n  ( D u s s e ld o r f ) ; !  N o w a  g r a f i c z n a  
m e t o d a  1 s p o s t r z e ż e n i a  w s p r a w i e  s z t u c z n e j  
n i e m i  a r o w o ś c i  hal s ł  o 11 i ę t e g  o s ^ c  a.  B a d a n i a  sw p je  
w y k o n a ł  a u to r  n a  cd ra w n ®  n a  k t ó r y m  w y k o n a n o  sze ro k a  
t o r a k o p la s t y k ę :  lew a  po łow a s e r c a  b y ła  j e d y n i e  c ie n k im  
p ia tem  s k ó r y  p o k ry t a .  Z a s to s o w a w s z y  z m o d y f ik o w a n ą  i h ł  
lodę  s u s p e n z y jn a  E n g e l m a n a ,  m óg ł H o ffm an  w y k a z a ć  s k u r 
cze  d ru g g rzęę ln e  (Łfctr^M stole),  w y w o ł y w a n e  p r ą d e m  g a lw a 
n ic z n y m ;  t a k ż e  m p W a  b y ło  sz tuczn ie*  w y w o ła ć  z m i a n y  
w ry tm ie ,  k tó r e  (p o d o b n ie  j a k  u ż ab  i z w ie rz ą t  e ie p lo k rw i-  
s ty c h )  są  n a s tę p s tw e m  działania*1 ino- i c h ro m o tro p i jn e g o .

W  d y s k u s y i  p r z y p o m in a  H  e r i n g  (P r a g a ) ,  żę już  
Z ie m s s e n  w y w o ły w a ł  skurcze ,  d r u g o r z ę d n e  b o d źc am i m e c h a 
n ic z n y m i  n a  o d ś ło n ię tem  s e r c u

D e  l a  C a m p  ( W ie d e ń )  d e m o n s t r u j e  p r z e k r o je  z m a r 
ły c h  z w ło k ,  w k t ó r y c h  g r a n i c e  n a r z ą d ó w  b y ły  otpcĄońję- 
d ru to m  o ło w ia n y m  i od no ś® : z d ję c ia  r e n tg e n n g ra f ic z n e .

R i l l e  (L ij isk )  p r z e d s t a w ia  ch o re j® ,  d o tk n i ę te g o  b a r 
dzo r z ą d k i e m  c i e ip je ę i e m j  zw. pityriasis lichenoides, i om a-  
w lą ^ c e c h y  ró ż n ic z k o w e g o  ic izpoznan ia  ze w z g lę d u  n a  k iłę .

X V I I .  N e i s s e r ( S z c z e c i n ) : O  nlfijkł u c 1 u p r  ó b n c 111 
i n a k ł u c i u  c z a s z k i .  P o m im r * ra e  _zapomo@ą p rz y r z ą d ó w  
w ie r tn ic z y c h  m o żn a  n a k ł u w a ć  c z a s z k ę ,  n ie m a  n ig d z ie  
w z m ia n k i ,  j a k o b y  n o w o c z e sn a  c h i r u r g i a  p o s łu g iw a ła  się tą  
m e to d ą  ro zp o z n aw czy .  U  3() c h ó r y c h  n a k ł u w a ł  a u to r  1 2 0  
r a z y  c z a s z k ę  z a p o m o g ą ] e l e k t r y c z n e g o  p r z y i z ą d u  w iS u n ic z e -  
gę>,' o d n a jd u ją c ,  w  tmi sj iofób o g n i s k o  ch o ro b o w e  w ce lu  
ń as tęponfe j  t r e p a n a c y i ,  lu b  B e ż  w p ro s t  jakó*  p o s tęp ow an ie ]  
leczn icze .  W  j e d n y m  p r z y p a d k u  t o r b i e l ą . coppny w y i lo b y to  
ÓO c i n 8 |) ly n u ;  j jo w tó rn a  o p e r a c y a  b y ła  w ty m  p r z y p a d k u  
ró w n ie ż  p o m y ś ln a  W  k a ż d y m  ra z ie  jeś tto  o p e r a c y a  p o w ażn a ,  
a n . iw ś t  n a k łu c i e  j i róbne  w in n o  b y ć  w y k o n y w a n ę Ł n a  z a s a 
d z ie  d o k ła d n y c h  w s k a z a ń .  W r e s z c ie  p r z e d s ta w ia  a u to r  chP- 
r y c h ,  k t l i f z y  bez j a k i c h k o l w i e k  z ły c h  n a s tę p s tw  p rz e b y l i  
t a k i  z a b ie g  o p e r a c y j n y .

X V I I I .  A s c h e r  (B e rn o  sz w a jc . ) :  P r z y c z y n e k  cl o 
f i z y o l o g i i  n ełr w ó w s e r c o w y c h .  Po  o p is a n iu  n ow e j 
m e to d y ,  z a p o m o c ą  k tó re j  A s c h e r  z b a d a ł  sjiosób d z ia ł a n ia  
n e rw ó w  s e t S u .  sta  w ia  aut.iH nast<n>ują,ce tw ie r d z e n ia :  sj ira-  
w n o ść  n e rw ó w  jg ercO w yeh  z a le ż y  *0d o d ż y w ie n ia  "serca; n e rw  
b łę d n y  o ty le  je s t  z a le ż n y  od c iep ło ty ,  o ile n a g ła  je j z m i a 
n a  o s łab ia  j e g ó  d z ia ła n ie ,  lub  go zu jie ln ie  p o z b a w ia  d z ia ł a 
n ia .  P o b u d l iw o ś ć  n e r w u  błędrierero z m n ie js z a  się pod w p ły 
w e m  w z r a s t a ją c e g o  p a r e i a ^ i t i ó d s i e r d z i o w e g a ;  —  a to l i  p r z y 
s to so w a n ie  się możyi się zw o ln a  w y tw o r z y ć .  (D o k .  n a s t . )

 # ----------
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VI. Wiadomości bieżące.
Krak/nr, dniu. U  sierpn ia.

*  Posiedzenie Towarzystwa le k E s k ie l a  krakowskiego, zwołane 
na H  h: in. w sprawach majątkowych Towarzystwa, me doszło do 
skutku dla braku kompletu.

*  Rządowy inst.ftut szczepienia ospy oĆjlrOfmej w Warkzawie 
przyniesiony został do nowego^ współczesnym wymaganiom odpowia
dającego budynku przy ul. Nowogrodzkiej 82 ,  postawionego'klreztem 
30.000 rubli według planów inż. Dziekońskiego i l!)r. Polaka.

*  W Kiłlonii otwartą zostapic i  października b. r. Akademia 
medycyny praktyyz&j.  Członkami jej zostali mianowani profespr.ówie: 
Bardenheuer, ltochhatis, MinkoWski, Tillman, Borst, Siegert.

*  Dyrekcya barlińskit-j Chanie nie odnowiła kończącego się kon
traktu z profDP. Jacobem prawdopodobnie’ wskutek rozgłośnego zajścia 
w berlińsl^iem Towarzystwie m o d y S n y  wewu., w ktSe in  udowodniono 
Jaeobowi, że widząc szkodliwość swoich »wlewań płucnych*, nie za
niechał ich. a  w wykładzie swoim pominął milczeniem przypadek 
śmierci, wywraaira tem i wlewaniami.

*  Konkurs na praffii ua i,temat „Patologia i terapia jaglicy" z na
grodą 2q00’ koron, ■/. terminem do 31 grudnia 1904 r. i dopuszczeniem 
wstz"?ą|Eidh języków państwowych ogłasza węgierskie inmisiefyum 
spraw wewnętrznych.

*  W Paryżu otwarto w Sorbonie biuro informacyjne w spra- 
wacjjf naukowych pod kierunkiem Dr. Blonde.la, a kosztem miasta.

*  Nakładem -Urbanft. it Schwarzenberga w Wiedniu zaczęło wy
chodzić nowe pisuio p. t. „Centralblatt fiir physikiilische Therapie und 
Unfallheijkundc", pod redakcyTŁ prof. Hoffy i Doc. Bumma.

Mianowania i odznaczenia. Docenci Dr. V o s e l y  i Dr. S y l l a b a  
w Pradze odznaczeni tytułem profesorów nudzw. Docenci Dr. E h r e t  
w Strassburgu, H"o!n 1 w Pradze, i Iga w i e k i  w Petersburgu mianowani 
prcdesoranii nadzwyczajnymi. Prof. G i r a r d  z- Berna mianowany dy
rektorem kliniki chirurgicznej w Genewie, prof. D e l e p i n e  profesorem 
medycyny doświadczalnej i bakttiryologii w Manchester, docent S z y 
m a n o w s k i  profesorem okulistyki w Kijowie.

Nekrologia. Zmarli:  Prof. S c  a r e n  z i o ,  dermatolog w Pawii.

Bibliografia:
— G(tzeta le k a r sk a  Nr. 31. K o el i cii en : O organicznych cier

pieniach układu nerwowego na tle tryprowem. W r ó b l e w s k i ;  Przy
czynek do nauki o nowotworach złośliwych migdałków podniebien- 
iitcIi (e. d.).

— M edycyna  Nr. 31. N i t s c h ;  Owagi nad metodą Pasteuro-j 
wsltą 'zapobiegania wściekliźnie. B o r n s l e i n :  Astbenia paroxyśmalis.

— K ry tyk a lekarska  Nr. 7. K r a m s z t y k :  Organizacya prasy 
h karskiej polskiej. J.  B i e l i ń s k i :  Założenie wydziału lekarskiego 
w Warszawie ( c f ;d . j  Z. K r a m s z t y k :  Przyjmowanie chorych do 
szpitala.

— P rse y lą d  hiyien-icsny  Nr. ;£Lg9. Inż. M a ś l a n k a :  Kanałi- 
za.cya inia&ta Lwowa. B i e r Inslytucya lekarzy szkolnych dla szkół 
miejskich miasta Krakowa. Pźt-nek: Jarstwo wobec nowoczesnej wie
dzy (c. d.ij|

— C a so p is  lekaf-u ceskych  Nr. 31. N i e d e r l e :  Processus vermi- 
fórmiśjtjako, y jchodistó  invaginaca ilepsoeciilni. M i c b a l :  Nekolik pri- 
padu H chirurgie  K b k y  (e. d.). M v r a t :  O samovrażde. M a t y s :  Con- 
junctivitis zvana Perinaud’ova (c. d.).

— L a  PreXse m edw ale  Nr. 60. E. S a i u t- J a c q u e s : II zjazd 
lekarzy francuskich Ameryki północnej. F  a  u r e : Wrażenia z Ameryki.

— Nr. 6 . T i l l a u x :  Zimne ropnie sutkr. P r e s s a t :  Zapobie-' 
ganię znnnicy w Suezie. M e 1 u n : Kilka uwag o technice przerwywań 
cewki moczowej i pęcherza.

Deutsche m edic. w ochen schrift  Nr. 32. iĄi n u h u *  e r . Uro.*.. 
jako przyczyna niedomykalności zaslawek tętnicy głównej. Sc l i i t t e ' n-  
h e l m  i B e n d i x :  O losacli kwasu nukleinowego, wprowadzonego do 
krwi. C o n r a d  i: O zakażeniu mieszanem prątkami durowymi i para- 
tyfusowymi. E r h e d r i c h :  Leczenie chirtirgiczm; ropnegd-zapalenia opon 
wskutek zapalenia ucha. D a p p e r :  Leczenie cukrzycy środkiem taj
nym »Djoeat* (Bauer). B a  r th : Nowe poglądy w leczeniu bezgłosu 
kprjczowego.

— M iinchener medic. W oahlenschn^Nc. 31. W il  n fś  : Przyczyna 
kplki w chorobach jelit, kamicy żółciowej i nerkowej. K o t h e :  B ad a
nia ciepłoty stawów schorzałych i sztucznie przekrwionych, l l e i n e -  
c k e :  W sprawie działania promieni radu na tkanki zwierzęce. Ni c -  
b e r d i n g :  Przypadek meningoęclp anterior. Z a c h a r i a s :  Olbrzymi 
torbiel jajnikowy. V e l h a g e V :  0  czaszce wysokiej i zaniku nerwu 
wzrokowego. N ó l d e c k e :  Niezwykłe uszkodzenie oka cialem KFcem . 
V o o s :  Nowe liósowe kleszcze tnące. K r i c h e l d o r f :  Kopystka języko
wa z lampka. H i i r t i n g :  Coxa vara. R o s s i e :  Rola przekrwienia 
i wieku w powstawaniu nowotworów. R o t h :  HistOteya medycyny 
i Hipokrates.

— B e r lin e r  klin . W ochenschrift Nr. 31. M i n k o w s k i : W spra
wie otwarcia Akademii medycyny praktycznej w Kolónii. E n g e l :  
O obniżeniu punktu marznięcia krwi u chorych na raka. D a v i d s :  
Kilka spostrzeżeń o weronalu. R z ę t k o w s k i :  Miijzłlzyc® tętfiićy głó
wnej u królików po wstrzyknięciu adrenaliny do żył. M a s s !  O rzadko 
opisywanem rodzinftęni cierpieniu nerwowem. L i l i a n f e l d :  Leczenie 
elektromagnetyczne.

— ■W iener k lin . W ochenschrift Nr. 31. 11 a m b u r g e r  i R e u s s :  
Skutki wslrzykiwań różnych rodzimych białek. Z e v i :  Qdczyn Gruber- 
Widala' w żółtaczce. P e l z l :  BoLulismus. H o e k a u f :  Zamiana koYze- 
nia goryczki* !  wilczą jagodą.

Redakcya otrzymała: 1) Dr. S t a n i s ł a w  Ł a g o w s k i :  Jędrzej 
Śniadecki i jego teorya jestestw organicznych. Odbitka z >Kosmos . 
Lwów 1901. 2) Publications of Cornell Universily Medical Collegp. Stu- 
di:ęs-from tbe departement of Neurology. Vol. I. New York Gity 1904.

Wyciąg ze „Sprawozdania tygodniowego o ruchu ludności 
m. Krakowa11.

W tygodniu 31 (od 31 /VII do 6/VlIIj u ro d z i ło  s ię  dz iec i : żywo: chł. 
,28; dz. 24; nieżywe: chi. — , dz. 1. — Z m a r ł o :  miejscowych: męż. 21, 
kob. 22; zamiejscowych: męż. 14, kob. 6 .

P r z y c z y n a  ś m i e r c i :  1) niedostateczny ro/jwdj: miejscowych 3 ,  
obcych — . 2) gruźlica: miej. 12, oh. 4. 3 ) (zapalenie płuc: miej. 4.
ob. 3. 4) dławiec i błonica: miej. —, ob. 1. ó) krztusiec: miejsc. — 
ob. — . 6) ospa . miej. —, ob. — . 7) płonica: miej. — . ob. 2. 8 * ś d r a :  
miej. 1, ob. 1. 9) dur ósutkowy: miej. —, ob. — . 10) dur brzuszny: 
nfięj. — , ob. 1 11) czerwonka: miej. —, -ob. — . 12) cholera azya- 
tyeka: miej. —. ob. —. 13) cholera dzieci: miej. 4, ob, 1. 14) cho- 
lerif fsw ojska: miej. —, ob. — . 15) gorączka połogowa: mi. j. — , ob. — , 
16) zakażenie przymilne: miej. 1, ob. —. 17) inne choroby zakaźne: 
miej. — , ob. —. 18) choroby przeu. ze zwierząt: miej. —, ob. — .
19) krwotok mózgowy miej. 1, ob. — . 20) chffljoby narządu krąże
nia: miej 6 , ob. 1 . 21) nowotwory: miej. 6, ob. — . 22) inne przy
czyny śmierci natur.:  miej. 5, ob. 6 . ' 2 3  śmierć przypadkowa 1 miej. 
—, ob. — 24) ś inięrćfcw ałtow na: miej. — , ol) — . R a z e m  miej. 43, 
obcych 20.

Za redaktora odpowiedzialnego: Prof. Dr. Stan. Ciechanowski.
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c  *■§ O bardzo korzystnym  składzie chem icznym  i nader to o> £  
o  u m iłym  sm aku, poleca  się  jako  w oda krajow a opiece fjf*  ^
Q i pamięci P. T. lekarzy polskich. S
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Bi

I B
f p p f  <

V A  P 0  R I N
Dr. Staedler

/. n u ko‘ m i ty, liezwzględiO^ 
nieszkodliwy środek przgą! 

.-oiwkokluążowy.

T A N M O F O R M
Merck

Do uźyuia zown.: D osko
nały środok przeciw poce

niu się.
Do u W a  wewn.. Chroni 

od rozwolnień.

Mydło tannoformowe
do polecenia przeciw two- 

rzoiini się łupieżu.

Maś tannoformowa 

Zasypka tannoformowa
oba ostatnie  przetwory sto
suje  się na rany odlefcyno- 

we, odparzenia.

Cenn<yźwlas'z,cza w praktwęa 
dz iec ięcejnP

Sanguiiial Krewel
w pigułkach.

Używany od p rz e sz ło  10 l a t  z n a j 
lepszym  sk u tk ie m  w n ied ok rew n ośc i  

i b ia łaczce .
Pilul. Sanguin. cum Kreosot.O 05
Pilui. Sanguin. cum Kreosot 010. 

Wskaż.: Phtisis incipiens,
Zoiz.y.

Pilul Sanguinalis Krewel cum 
Guajacol carb 0 05.

Pilul Sanguinalis Krewel cum 
Guajacol carb O 10.
Wskaż.. PhtisTś pul ni Infil- 

traliones, Scrophulois.
Pilul. Sanguinalis Krewel cum 

Extr. Rhei 0-1)5.
Wskaz.: Alonie przewodu

pokarmowego.
Pilul. Sanguinalis Krewel cum 

Chinin, mur. 0 05.
Wskąz. : Osłabienia po wy

siłkach i po chorobach za
kaźnych.

Pilul. Sanguinalis cum Acid. ar- 
senicoso 0-0006.
Wskaż. : Neurastenia, ner

wobóle, pląsawica, zimni- 
c-a, łuszczyca, wypryski, 
cukrzyca.

Pilul. Sanguinalis cum Natr. cy- 
namilic. OOOJ.
Wskaż.: Phtisis incipiens,

Serophulosis.
Piiul. Sang. cum Jod. pur. 0 004. 

Wskaż.: Wymioty ciężar
nych, zoizy.

153

Pilul. Sanguiualis cum Am.
Ichtyolico 0 05.

Pilul. Sanguinalis cum Vanad. 
pentoxydat.

Znakomity środek, skuteczny 
we wszystkich cierpieniach 

- polegających na złej prze
mianie materyi, zwłasacza 
w zołzach.

Liquor Sanguinalis 
Krewel

trwały, doskonały w sniajui 
płynny Kanguinal (hezWlo- 

datku CUyceryny).

Kolaninpastilien
Dr. Knebel. 
Przetwory 

Dra Bergmanna.
Dr. Bergmanna pastylki do 

żucia.
Wskaż.: Angina, Pbaryngitis, 

Tonsil li Lis, środek zapobie
gawczy przeciw błonicy.

Dr Bergmanna tabletki żo
łądkowe do żucia.

Wskaż.: kwaśnk niestra
wność, zgaga, bole żolą 
dka, wymioty kwaśne.

Dr. Bergmanna tabletki prze
ciw otyłości.

Dr. Bergmanna tabletki prze
ciw opuchlinie_________

Literaturę i próbki ws/.ygtk'ith tyci 
przottvoi‘i)\v przebyła się bezpłatni) 

na żądanie pj>. lekarzy. ip F F F

S ła w n e  na c a ły  ś w ia t  źr ó d ła :

44
Y I C H Y

BI

w łasność francuskiego Państw a.
Ad.minist.racya 

Paryż, 24 Boulevard des Capucines 24
Polecane przez pierwsze powagi lekarskie:

r o l o c ł i l l O  ■ w ódioroliach nerek, cicręiemaeh dróg inouzo- 
UGlGOllIłO . wyc», w dnie f  xukrzycy.

w kolkach wątrobnych i kamykach żół
ciowych, w zastojach w zakiesie organów 
jam y brzusznej.Hópital: we wszystkich nieslrawnościach.

Przetw ory: |asetylJSpieli 1 piGia'
Składy we wszystkich składach wód mineralnych i aptekach, 
Prawdziwe tylko wtedy, jeśli kapsle i ety

kiety noszą firmę źródła.
Należy zawsze podawać dokładnie nazwę 

żądanego zdroju. 101

polecone przez

S z a n o w n e  K r a k o w s k i e  T o w a r z y s t w o  l e k a r s k i e
• wyrabia 1 HO

DUSSELDORFSKA FABRYKA
KRAKÓW - ZWIERZYNIEC.

„Wni Panowie Lekarze raczą łaskawie po
lecać do użytku ten  je d y n y  tryrób k ra jo w y  
p o lsk i, lepszy i tańszy od wszelkich liigollotóm 
i  Eigolleiów zagraniczny ciiH

t

31 SYNAP1ZMY »AUSTRIA« l

t

* p

* ł •

P olecon e przez Ś w ietn e T o w .  lek a rsk ie  k ra k o w sk ie .
Z pomiędzy dziś znanych przetworów ielazistyoh jest 
najłatwiej strawnym i nie p0ujacym zeby środkiem

LIpR MANGANO FERRI PEPTONATI
s k i a d u  0 - 6 0 %  F e  i 0 -1 0° /0 M n w y r o b u

A P T E K A R Z A  D M A T U L I  W  P O D G Ó R Z U .
Polecanv jako środek lekko strawny, pobudzający apetyt, 
w błędnicy, braku krwi. malaryi, zołzach, w kobiecych 
i nerwowych słabościach.
Sposób lżycia: Dzieciom do lat 12 daje się 2 razy dnia po 
łyżce od kawy z mlekiem; osoby dorosłe używają 2— 3 razy 
dnia po łyżce stołowej.

^  V N a składzie w  każdej w iększej aptece. Cena 2 korony.
a  | Wyrób krajowy tańszy o 2̂'>°/0 od takiegoż niemieckiego
ł l  I  Dr. Gudego w LipsKu 8g

Dwie flaszki wysyłam franco.
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Spis  l ek a rz y  o rd y n u ją c y c h
Ogłoszeń

\. Zdro jowis
B ystra  poci B ielskiem  (Śląsk auglr.).

D r. Jekels, w łaśc ic ie l  i k i e r o w n i k  Z a k ła d u .

. L e k a r s k i  13  S ie r p n ia  1 90 4 .

w m ie jscach  kąpie lowych.
ie płatne. (Naśladownictwo zastrzeżone).

k a  k ra jow e:
O jców.

D r .  Niedzielski St., d y r e k t o r  z a k ła d u  w o d o leczn iczeg o .
D r .  Daniłowski Bl“., a s y s t e n t  d y r e k t o r a .

Iw on icz.
D r.  Damański Emanuel.
Dr. Gabryszewski, d o c e n t  c h i r  U n iw .  lw o w s . ,  lek .  zak ł .  
Dr. Stauber.

Rabka.
D r .  Lang, ■lAkarz o k r .
Dr. Supiński Edmund, l e k a r z  z a k ła d o w y ,

Jaslrzem b -K oen igsd orf (Śląsk górny).
D r. Witczak, k ie r o w n i k  i w ła śc ic ie l  Z a k ła d u .

R ym an ów .
D r.  Dnkiet.
D r  Regiec J .
D r .  Wajgel Eugeniusz, l e k a r z  z a k ła d o w y .

J a W O r z e '( E r n s d o r f ,  Ś ląsk austr.). 
Dr. Zaniet.owski JÓ::ef, jun., l e k a r z  zalcł.

S w o szo w ice .
D r .  Cholewicz Franciszek.

K o só w
lecz n ica  f i z y k a ln o - d y e te ty c z n a ,  o tw a r t a  od  M a ja  d i / k o ń c a  

P a ź d z ie r n ik a .
D r .  Tarnawski, k ie r o w n i k  i w ła śc ic ie l .

S zczaw n ica .
D r .  Górski Ksawery, l e k a r z  z a k ł . ,  k i e r o w n i k  Z a k ł a d u  

w o d o lecz n ic zeg o  gó rn ego .
D r .  Hammerscldtig Rudolf, (dom  „ p o d  A t t y l ą “ ).
D r .  Kołaczkowski J ., k ie r o w n i k  Z a k ł a d u  w o d c je p z n ic z e g o  

i p e n s y o n a tu .
D r .  Znliński Edward, ( W i l l a  „ A l m a “j»  (z im ą w M e p k i H .

K rynica .
Dr. Cerclia Maksymilian.
D r.  Dębicki Klemens, („ p o d  J e l e n i e m 1*).
D r .  Ebers, r a d c a  ces., k ie r .  c. k  Z a k ł a d u  w o d o lecz n ic zeg o .  
D r .  Kmietowicz.
Dr Ko pff Leon, l e k a r z  c. k. Z a k ł a d u  zd ro jo w e g o .
Dr. Lewicki Sranisław, asy s t ,  k l in ik i  g in e k .  U n iw .  lw ow . 
Dr. Lorentski.
D r.  Wąsowicz Z., („ 'pod Orłem**).

T ru sk aw iec .
D r  Krzyżanowski E . ,  r a d c a  ces . ,  l e k a r z  zhkł.
D r .  Pelczar Z.
D r .  Praschil Tad., b. a s y s t e n t  U n iw .  lw ow .,  l e k a r z  z a k ł

Z akopane.
D r.  Majewicz Edmund, P rz e c z n ie a .

M aryów ka pod Lw ow em .
Dr. Zakrzewski, k ie r o w n i k  i w łaśc ic ie l  Z a k ła d u .

II. Zdrojowisk;
Baden pod W iedniem .

D r. Kiimmerling, ( l e k a rz -P o la k ) ,  R e n n g a s s e  3.

Ż eg iestó w .
D r .  Piotrowski Tymoteusz, l e k a r z  z a k ła d o w y .

a. z a g ra n ic z n e :
K arlsbad.

D r .  Biernacki E . ,  d o c e n t  U n iw .  lw ow ., ( H a u s  „Nizza**). 
D r .  Kaufmann Oskar, (S p ru d e ls t ra s s ę *  „Pasclia**).
D r .  Kołaczkowski, ( „ S t a d t  Atben**).
D r .  Kostecki, (z im ą  w A b b a z y i ) .
D r .  Kretowicz, (K a is e r s t r a s s e ,  „ S t a d t  W arscbau**).
D r .  Kropf Leon, (T h e a t e rg a s s e ,  „ M i n e r v a ‘Ę H |
D r. Maleszewski Wł., (A l te  W iese ,  „ D r e i  Staffeln**).

Bad H ali (A ustrya górna). 
D r.  Feutrstein Leon, ( „ H o te l  Continental**).

C iep lice tren czy  ńskie.
Dr. Filipkiewicz Stefan, l e k a r z  zak ł .
D r .  Wobl’, le l ju rz  zak ł .  (z im ą  Lussinpi'cfeolo).

K issin gen
D r.  Chłapowski Franciszek, r a d c a  s a n i t a r n y .  
D r .  Maciejewski J ., (VUla „ E l s a 1*).

Franzensbad.
D r.  Steilisberg’, ( „ G o ld e n e r  Brunnen**). 
D r .  Zeitner Józef, (dom  „ S ta d t  P a r i s “ ).

K ołobrzeg.
D r. Weissfenberg Józef, (z im ą  N ew i).

M arienbad.
D r. Dobija Fr., (K a is e r s t r a s s e ,  „ W e i s ^ e r  Sehwan**). 
D r .  liarajewicz Wład.. (Vi 11 a „ W a h n f r i e d “ ).
D r .  Kwiatkowski St. B. ( „ S t a d t  H am burg**).
D r .  Schennant J ., (V il la  „Apoll?L“ ).

G leichenberg.
D r.  Bnlikowski St., (V i l la  „Hoffinger** IV ) .

W y sp a  Grado obok T ryestu.
(K ą p ie le  m o r s k ie  i p ia s k o w e .)

D r .  Oransz M., (P o la k ) ,  (z im ą  w  W ie d n iu ) .

Meran. , ^ ę z o n  i/ix—31 /v.)
D r .  Binder, k ie r .  i w ła śc ic ie l  s a n a t o r y u m  „Stefania**.

N aiiheim .
D r .  Jankow ski Fi*.
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p r z e g l ą d  l e k a r s k i
organ Towarzystw lekarskich: Krakowskiego i Galicyjskiego

Redaktor główny: Dr. A u g u st K w aśnieki.

t  Z kliniki chorób skórnych i wenerycznych wojskowo-lekarskiej Akademii
w Petersburgu.

W sprawie lasecznika Lislea i Julliena w kile1).
Podał

Dr. Z. S o w i ń s k  i.

Z  d o n ie s ie n ia  L i s i e a  J u l l i e n a 2) d o w ie d z ia n o  się, 
że u d a ło  się t y m  b a d a c z o m  .^ tw ie rd z ić  w e  k r w i  ży ln e j  c h o 
reg o  n a  k i łę  o b e c n o ść  c ia ła  z ia rn is t e g o ,  o k rą g ł e g o ,  m o c n o  
ła m ią c e g o  św iatło i p rz e s ą c z a ją c e g o  się p rz e z  s ą c z e k  C h a m -  
b e r l a n d a .  L e c z  c ia ł a  te  a n i  w  h o d o w la c h ,  an i  po za szczep ie 
n iu  n a  z w ie rz ę t a c h  w y n ik ó w  d o d a tn i c h  n ie  d a ł y .  N ie  d z i 
wiło to  n a s ,  p o w ia d a ją  L i s i e  i J u l l i e n ,  p o n ie w a ż  wi
d z ie l iś m y  d o s k o n a le ,  że  k r e w  c h o r y c h  n a  k i łę  po  s k r z e p n ię 
c iu  ies t  n ie s z k o d l iw ą ;  p r z y p o m n ie l i ś m y  sobie  o s ł a w n e m  d o 
ś w ia d c z e n iu  P e l l i z z a r i e g o ,  o szcz ep ien iu  o t r z y m a n e j  p rze z  
u p u s t  k r w i  t r z e m  m ł o d y m  lu d z io m , z k t ó r y c h  ty lk o  p ie r 
w szy  się z a raz i ł ,  p o n ie w aż  d w o m  p o zo s ta ły m  w s t r z y k n ię to  
k r e w  j u ż  s k r z e p łą  i o s tu d z o n ą .  F a k t y  te  a u to r o w ie  o b ja 
ś n i a ją  z p u n k t u  w id z e n ia  sp ó lcze sn e j  ch em i i  b io lo g iczn e j :  
w  su ro w ic y  k r w i  po s k r z e p n ię c i u  zna lez io no  a le k s y n ę ,  cia ło ,  
p o s ia d a ją c e  n a d e r  e n e rg i c z n e  w ła sn o śc i  b a k c e ry o b ó jc z e .  
W  ten  sposób  au to ro w ie ,  c h c ą c  u n i k n ą ć  w y s t ą p i e n i a  p6H 
d o b n e j  a l e k s y n y ,  po raz  p ie rw s z y  p rz e p r o w a d z i l i  sw e  d o 
ś w ia d c z e n ia  n a d  p la z m ą  i p ły n e m  o t r z y m a n y m  za p o m o c ą  
p ry s z c z y d e ł ,  p la z m ą ,  w k tó r e j  m o ż n a  b y ło  s tw ie rd z ić  b r a k  
a l e k s y n y .  P la z m a ,  o t r z y m a n a  w sposób  p o w y ż s z y ,  z a w ie ra ła  
d ro b n o u s t ró j ,  p o d o b n y  d o  l a s e c z n ik a ,  k t ó r y  a u to ro w ie  u w a 
ż a ją  za  d ro b n o u s t ró j  i s to tn ie  c h o ro b o tw ó rc z y  k i ły .

U w a ż a j ą c  ze  sw e j  s t ro n y ,  iż m e to d a  p o d o b n a  n ie  o d 
p o w ia d a  w  zu p e łn o ś c i  ś c i s ły m  w y m a g a n io m  w ie d z y ,  o raz  
w y c h o d z ą c  z za ło żen ia ,  iż p rz ez  p o zo s taw ien ie  p r y s z c z y d ła  
[mouche de Milan)  n a  c za s  t a k  d łu g i  —  1 2  i w ięce j  g o 
d z in  — , w y t w a r z a m y  n a jd o g o d n ie js z e  w a r u n k i  d la  d o s t a w a 
n ia  się z z e w n ą t r z  d ro b n o u s t ro jó w  do  p ę c h e rz a  w s k u t e k  
z je d n e j  s t r o n y  ro z c i ą g n ię c i a  n a s k ó r k a ,  a  z d ru g ie j  w s k u te k  
ro z w o ju  s p r a w y  z a p a ln e j  n a  d a n e m  m ie j s c u ,  p o s ta n o w i l i ś m y  
u p rz e d n io  p o d d a ć  b a d a n iu  b a k te r y o lo g i c z n e m u  d w a  c z y n 
n ik i ,  w c h o d z ą c e  w  z e tk n ię c ie  z sobą: —  s k ó r ę  i p ry s z c z y d ło .

P o n ie w a ż  za  ja ło w o ś ć  s k ó r y  w  m n ie j s z y m  lu b  w ię 
k s z y m  s to p n iu  r ę c z y ć  m o ż e m y ,  je ż e l i  d o k ła d n i e  i p a r o k r o tn ie  
w y m y j e m y  p e w n ą  j e j  p rz e s t rz e ń ,  p o d d a m y  j ą  n a s tę p n ie  
d łu ż s z e m u  d z ia ła n iu  w y s k o k u  su b l im a to w e g o ,  w ię c  n a jp i e r w

*) Referat w tRoss. Tow. sytihdolog i dermatolog.* w Peters
burgu d. 8 grudnia 1901 r.

2) Bullet. med. 1901 (ref. patrz »Russ. źurn. kożn. i wienier. bo- 
lieźń.* T. I I .  str. 74). Semaine mśd. 1901 p. 220. — »Deutseh. med. 
W  och. a 1901.

zw ró c i l i śm y  b a c z n ą  u w a g ę  n a s z ą  n a  p ry s z c z y d ło .  P r z y  tej 
sp o sob no śc i  n a d m i e n im y ,  iż sam i  p rz y to c z e n i  a u to ro w ie  spo
s t rzeg li ,  że  im  s łab sze  by ło  p r y s z c z y d ło  i im  d łu że j  pozo
s ta w a ło  n a  s k ó rz e ,  te in  częśc ie j  m og l i  s tw ie rd z ić  o b e c n o ść  
sw eg o  d r o b n o u s t r o j u  w  p o w s ta ły m  p ęch e rzu .

Z a sz c z e p iw sz y  p ry s z c z y d ło  p rzez  p o c ią g n ię c ie  n a  a g a 
rze  g l i c e r y n o w y m ,  u d a ło  m i się po? u p ły w ie  d o b y  sp o s t rzed z  
w zd łuż  t y c h  p o c ią g n ię ć  w a r s t e w k ę  i d lg o tn ą ,  p o d o b n ą  do 
śm ie tan k a .  B a d a n a  p o d  d ro b n o w id e m  w a r s t e w k a  t a  u w y 
d a tn i ł a  o b e c n o ść  l a s e c z n ik ó w  k r ó t k i c h ,  o k o ń c a c h  z a o k r ą 
g lo n y c h ,  lecz  m e  r o z d ę t y c h ;  ro b i ły  o n e  w r a ż e n ie  d w u b i e g u 
n o w y c h ;  p o ś r o d k u  la s e c z n ik a  sp o s t rz e g a łe m  n ie w ie l k ą  p r z e 
s t r z e ń ,  k t ó r a  za le d w ie  n ie z n a c z n ie ,  a  c z a se m  w c a le  n ie  b a r 
w i ła  się, co m im o w o li  n a s u w a ło  p o d e j r z e n ie ,  c zy  ow e m ie j 
s c a  p u s te  n ie  s ą  z a r o d n i k a m i .  W  ce lu  w y ś w ie t l e n ia  tej w ą t 
p l iw ośc i  o g rz e w a łe m  jed n o -  i d w u d o b o w ą  h o d o w lę  n a  a g a rz e  
w łaźn i  w o d n e j  w  c ią g u  1 5 — 2 0  m i n u t  p rz y  c iep ło c ie  
5 8 — 60° O., p oczem  ro b i łe m  p rz e s z c z e p ie n ia ,  a le  w y n ik i  
o t r z y m a łe m  u je m n e . '  W o b e c  czego  m o ż l iw e  w ą tp l iw o ś c i  u s u 
n ię t e  zos ta ły .

L a s e c z n i k ,  o k t ó r y m  m o w a ,  b a rw i  się z a p o m o c ą  w sze l
k ic h  u ż y w a n y c h  b a r w ik ó w ;  n a le ż y  j e d n a k  u n i k a ć  p rz e g r z a 
n ia  p r e p a r a tu  n a d  p ło m ie n ie m ,  — w ty m  bo w ie m  p r z y p a d k u  
l a s e c z n ik  z n a c z n ie  g ru b ie je .  Z a le c ić  t a k ż e  n a le ż y  u ży c ie  
p ły n ó w  u t r w a l a j ą c y c h ,  j a k o  to: m ie s z a n in y  e te ru  z w y s k o 
k ie m  a b s o lu tn y m ,  r o z c z y n u  k w a s u  o sm o w e g o  lub  m ie s z a n in y  
n a s y c o n e g o  ro z tw o r u  w o d n e g o  s u b l im a tu  z k w a s e m  o c to w y m . 
M e to d ą  G r a m a  la s e c z n ik a  z a b a r w ić  n ie  m o żn a .  Z a s i a n y  n a  
b u l io n ie  la s e c z n ik  L ; s l e a j u ż  w k o ń c u  p ie rw sz e j  d o b y  tw o 
r z y  w n im  m ę ty ,  a  po p a ru  d n ia c h  (3 — i — 5) p o w s ta j e  l e k k i  
ob ło cz e k ,  k t ó r y  n ie  g ę s tn ie je  „ i e  n ik n i e .

Ż e l a t y n a  ro z p u s z c z a  się pow oli  ( 6 — 8 dn i) ,  a  u k łu c i e  
n ie  d a j e  w  n a s t ę p s tw ie  c h a r a k t e r y s t y c z n e g o  le jk a .  P ł y n  
w  p ro b ó w c e  j e s t  m ę t n y  i z a w ie r a  p ła tk i ,  m a  o d c ie ń  s łabo  
z ie lo n a w y ;  ż e la ty n a  się n ie  b a rw i .

P o c ią g n ię c ia  z h o d o w li  n a  p ł y t k a c h  ż e l a ty n o w y c h  po 
u p ły w ie  3 — 5 d n i  w y s t ę p u j ą  w y r a ź n ie  j a k o  k ó ł k a  z s z a r a 
w y m  IK dcien iem , a le  n ie z u p e łn ie  p r a w id ło w e g o  k s z ta ł tu ,  o n ie 
r ó w n y c h  b rz e g a c h .  T a k i e  w e j r z e n ie  p o s i a d a ją  h o d o w le .  Co 
się zaś  t y c z y  s p r a w y  ro z p u s z c z a n ia ,  to i tu ta j  o d z n a c z a  s ię  
ono  p o w o ln o śc ią  w  w y s tę p o w a n iu  t a k ,  iż d o p ie ro  po 1 5 —1 6  
d n ia c h  c a ła  ż e la ty n a  w  m ise c z c e  s t a je  s ię  p ły n n ą .

N a  s u r o w ic y  zg ęszczo ne j  d ro b n o u s t ró j  te n  ro z w i j a  się 
n ie p o s trz e ż e n ie  i n ie  w y w o łu je  j e j  ro z p u s z c z a n ia .  N a  p o d ło 
ża ch  z d o d a tk i e m  p ły n u  p u c h l in o w e g o  (ascites) ro z w ija  się 
obficie. R ozw ó j n a  k a r to f lu  n ie  p r z e d s ta w ia  n ic  c e c h u ją c e g o .  
D ro b n o u s t r ó  s z c z e p io n y  n a  m l e k u  n ie  ś c in a  go, lecz  n a  
p o w ie rz c h n i  tw o r z y  t ł u s t ą  w a rs tw ę ,  p o d o b n ą  do  ś m ie t a n y ;  
o d c z y n  —  z a s a d o w y .
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L a s e c z n i k  p o s ia d a  r u c h y  do w o ln e .  K o lo n ie  o d z n a c z a j ą  
s ię  częs to ,  ch o ć  n ie  s ta le ,  p r z y k r ą  w on ią .  Z a m i e r a n i e  l a 
s e c z n i k a  n a s t ę p u je  w p rz y b l iż e n iu  o ko ło  2 6 — 3 0  d n ia ,  lecz 
je ż e l i  w  ty m  czas ie  p r z e p r o w a d z ić  ho d o w lę  p rzez  u s t ró j  
z w ie rz ę c y ,  to  u d a je  się p r z y w ró c i ć  j ą  do  ż y c ia .  W s z y s tk i e  
p o d ło ża  p o s i a d a j ą j g d e z y n  z a s a d o w y ;  c iep ło tę  t e r m o s ta tu  u- 
t r z y m y  w a łe m  w g r a n i c a c h  3 7 — 3 8 °  C. D r .  K o r o  w i n  d o 
n ió s ł  o sw o ic h  s p o s t r z e ż e n i a c h 3), w  k t ó r y c h  z a s to so w a ł  tę  
s a m ą  n i e d o k ł a d n ą  m e to d ę  p ry s z c z y d e ł ,  p o z o s t a w ia n y c h  n a  
ć h o r y c h  1 i ł o w a ty c h  p rzez  12  i w ię ce j  g o d z in ;  z n a jd o w a ł  on 
w  p o w s ta ły m  p ę c h e rz u  d ro b n ę u s t ro j e ,  w  n a jd r o b n ie j s z y c h  
s z c z e g ó ła c h  z u p e łn ie  t a k i e  s a m e ,  j a k  la s e c z n ik i  L i s l e a  
i J  u H i e n a .  J a k  w id a ć  z w y ż e  p rz y to c z o n e g o  o p isu ,  z n a 
le z io n y  p rz e z e in n ie  w  p r y s z c z y d le  la s e c z n ik  w  zu p e łno śc i  
o d p o w ia d a  c e c h o m  la s e c z n ik a  L i s l e a  i J u l l i e n a ;  r ó ż n ic a  
zaś  d o ty c z y  j e d y n i e  cz a su ,  w j a k i m  ltozpuszeza ż e la ty n ę .  
N a le ż y  j e d n a k  w z ią ć  pod  u w a g ę ,  iż w ła s n o ś ć 1 n a s z y c h  o d 
ż y w e k  z n a j d u j ą  się p o d  w p ły w e m  n a d e r  w ie lu  c z y n n ik ó w ,  
j a k o t o :  g a t u n k u  ż e l a ty n y ,  g a t u n k u  m ię sa ,  m ożliw ośc i p rz e 
g r z a n i a  ż e l a ty n y ,  a  s t ą d  z m n ie js z o n e j  ła tw o śc i  s t ę żen ia  i t. p .;  
w s z y s tk o  to są  c z y n n ik i ,  p o s i a d a ją c e  n a d e r  p o w a ż n e  w p ły w y .  
W r e s z c i e  o p ró c z  ty c h ,  d a j ą c y c h  się u s u n ą ć  c z y n n ik ó w ,  n a 
leży  z n a ć  w  k a ż d y m  p o s z c z e g ó ln y m  p r z y p a d k u  s k ł a d  o d 
s e t k o w y  sa m e j  p o ż y w k i ,  j e ś l i  c h c e m y  o k re ś l ić  p o c z ą t e k  r o z 
p u s z c z a n ia  j e j  p rzez  te n  lu b  in n y  d ro b n o u s t ró j .  O  tej o s ta t 
n ie j  ok o l ic zn o śc i  n ie  w s p o m i n a j ą  L i s i e  i J u l l i e n ;  s tw ie r 
d z a j ą  j e d y n i e  f a k t  p ó źn eg o  ro z p u s z c z a n ia  ż e l a ty n y ,  p o zo s ta 
w ia j ą c  n a  u b o c z u  p y ta n i e  co d o  s k ł a d u  o d s e tk o w e g o  ż e la 
t y n y  w o d ż y w c e ,  u ż y te j  do  h o d o w li  ich  la s e c z n ik a .  B y ć  
m oże, że  u ż y te  p rzez  n ic h  pod łoże  p o s iad a ło  w ię k s z y  o d s e 
t e k  ż e l a ty n y ;  w  t a k i m  raz ie  o c z y w iśc ie  r o z p u s z c z a n ie  się 
j e j  b ę d z ie  w og ó le  d la  k a ż d e g o  l a s e c z n ik a  n a s tę p o w a ło  p ó 
źn ie j  i p rzez  to  sa m o  p o zo rne  r ó ż n ic e  z n a j d ą  z u p e łn ie  n a u 
k o w e  u z a sa d n ie n ie .

S z c z e p ie n ia  z ro b i łe m  z d w ó c h  p ry s z c z y d e ł ,  lecz  l a 
s e c z n i k  z n a la z łe m  t y l k o  w  j e d n e m ,  Z a le d w '6  p ie rw s z e  h o 
d o w le  p o d d a łe m  b a d a n i a  d ro b n o w id o w e m u  i sp o s t rz e g łe m ,  
iż n ie k t ó r e  c e c h y  zn a le z io n e g o  p rz e z e m n ie  l a s e c z n ik a  o d p o 
w ia d a ją  c h a r a k t e r o w i  d ro b n o u s t r o j u ,  o p is a n e g o  p rz ez  L i s l e a  
i J u l l i e n a ,  h ezw ło cz n ie  z a ją łe m  się śc is łem  b a d a n ie m  j e 
g o  w ła sn o ś c i  m orfo -  i b io lo g ic z n y c h  i p r z e k o n a ł e m  sLg* że 
n a w e t  p o je d y n c z e  s tw ie rd z e n ie  tego  la s e c z n ik a  w p r y s z c z y d le  
z u p e łn i e  w y s t a r c z a  do  u p e w n ie n ia  się w  m o je m  p r z y p u s z c z e 
n iu .  Je ż e l i  b o w ie m  w s p o m n i a n y  d ro b n o u s t ró j  z n a j d u j e  się 
w p r y s z c z y d le ,  u ż y te m  w ce lu  w y w o ła n ia  p ę c h e rz a ,  to  n ie  
u le g a  n a jm n ie j s z e j  w ą tp l iw o śc i ,  że  w  p o d o b n y c h  w a r u n k a c h  
m oże  on  p r z e d o s ta ć  się do  p ę c h e rz a ,  g d z ie  z n a jd z ię .  j a k  n a j 
d o g o d n ie j s z e  w a r u n k i  d l ą . s w e g o  ro zw o ju .  W s z y s t k o  t s a j e s t  
w  z u p e łn e j  zgo d z ie  z o g ó ln e m i c e c h a n . i  b io lo g icz n e m i d r o 
b n o u s t ro jó w ;  z teg o  też  p o w o d u  d a ls ze  b a d a n ie  b a k t e r y o lo -  
g ic z n e  p r y s z c z y d e ł  u w a ż a łe m  z a  z b y te c z n e .

P r z y p u ś ć m y ,  że u d a ło  m i  s ię  z n a le ź ć  l a s e c z n ik  te n  
t y l k o  d z ię k i  s z c z ę ś l iw e m u  zb ie g o w i  o k o l i c z n o ś c i ; m o że  b y ć ,  
że  n ie  w  k a ż d e m  p r y s z c z y d le  z n a j d u j ą  s ię  one ,  lecz  d o c ie 
k a n i a  teg o  ro d z a ju  d o p r o w a d z i ł y b y  m n ie  do  in n e g o  w rę c z  
p y t a n i a  —  o o d s e tk o w e j  z a w a r to ś c i  l a s e c z n ik a  o m a w :an e g o  
w  p r y s z c z y d ła e h .  R ó w n ie  c i e k a w ą  s p r a w ą  b y ło b y  p r z e k o n a -

8) Posiedzenie Ross. Tow. syiilidol. i dermatol, dnia 11 listopada 
1901 r. w Petersburgu.

nie  się, w  j a k i m  s t o s u n k u  z n a jd u j e  się l a s e c z n ik  do p r y -  
s z c z y d ła :  c z y  j e s t  on n a le c ia ło ś c ią  p r z y p a d k o w ą ,  z j a w a j ą c  
się  j u ż  j a k o  p r z y p a d k o w y  je g o  m ie s z k a n ie c ,  c z y  też  g n ie 
źdz i się on w k i s z k a c h  m a j k i  ( k a n t a r y d y )  j a k  n. p. baote- 
riurn coli u c z ło w ie k a ?  O c z y w iśc ie ,  tę  s t ro n ę  s p r a w y  p o 
t r a f i ł y b y  w y św ie t l ić  o d p o w ie d n ie  b a d a n ia  b a k te r y o lo g ic z n e  
sa m e g o  o w a d u .  L e c z  p y t a n i a  te  m a j ą  j e d y n i e  w a r to ś ć  teo
r e ty c z n ą .

J e d n o c z e ś n ie  z a jm o w a łe m  się i b a k te r y o lo g ic z n e m  b a 
d a n ie m  k r w i  c h o r y c h  n a  k i łę  t a k  w  o k re s ie  d r u g i m  —  w y 
lę g a n ia ,  j a k  i w  cz a s ie  p ie rw o tn e j  o s u tk i ;  w e  w s z y s tk ic h  
p r z y p a d k a c h  b a d a ł e m  c h o r y c h ,  k t ó r y m  r t ę ć  n ie  b y ł a  n a w e t  
m ie js c o w o  s to so w a n ą .  K r e w  o t r z y m y w a łe m  bez p o ś re d n io  
z ż y ł  z a p o m o c ą  w j j a ł o w i o n u i  s t r z y k a w k i  i n a ty c h m ia s t  
ro b i łe m  sz c z e p ie n ia  n a  w s z e la k ic h  p o d ło ż a c h :  s t a ły c h  i p ł y n 
n y c h ;  ro b i łe m  p r e p a r a t y  d r o b n o w id o w e ,  u ż y w a łe m  n a j r ó 
ż n ie j s z y c h  spo sob ów  b a r w ie n i a  i u t r w a le n ia .  T a k s a m o  
św ieżo  w z ię tą  k r e w  um S  szc z a łe m  w w o re c z k a c h  k o lo d y o -  
n o w y o h  i w s z y w a łe m  j e  do  j a m y  b rz u s z n e j  k r ó l ik ó w  i św i
n e k  m o r s k ic h .  S z c z e p ie n ia  ze w s p o m n i a n y c h  w o re c z k ó w  ro 
b iłem  w  r ó ż n y c h  o d s t ę p a c h  ćżłasu, p r z e b y te g o  w  u s t r o ju  
z w ie rz ę c y m .  P o m im o  tego  w s z y s tk ie g o  n a  z a sa d z ie  b a d a n ia  
w ięce j n iż  2 0  p r z y p a d k ó w  w ła s n y c h  m o g ę  tw ie rd z ić ,  że  l a 
s e c z n ik  t a k i ,  j a k i  zna leź l i  L i s i e  i J u l l i e n  w  p ły n ie  p ę 
c h e r z y  (serositó vesic'iloire), —  w e  k r w i  c h o r y c h  n a  k i ł ę  
św ie ż ą  i n ie u le c z o n y c h ,  —  w c a le  n ie  . s in ie je .

II. Z kliniki pedyatrycznej Prof. J a k u b o ws k i e g o  w Krakowie-

0 cytologicznem badaniu wysięków i przesiękuw.
Podał

Doc. Dr. Ksaw ery Lewkowicz.

(D o k o ń c z e n ie ) .

Cierpienia przebiegające z wzorem śródbłonkowym.
E n d o te l io z ę  m n ie j  łu b  w ięce j  c z y s t ą  n a p o t y k a  się 

z r e g u ły  p o d c z a s  ca łe g o  p rz e b ie g u  w p rz e s ię k a c h  n a  t le  c h o 
rób  s e r c o w y c h ,  lu b  n e r k o w y c h .  ( W i d a l  i R a v a u t  6.  W i -  
d a l ,  S i c a r d  i D o p t e r  58).  W i n i a r s k i  (2) m ó w i j e d n a k  
o l im fo cy to z ie  w p rz e s ię k a c h  o p lu c n o w y c h  i o t r z e w n o w y c h .  
P o d o b n ie  D o p t e r  i T a n  t o n  (30) z n a leź l i  w  j e d n y m  p r z y 
p a d k u  w y s i ę k u  o s ie rd z io w eg o  n a  tle  z a p a l e n ia  n e r e k  l im fo 
c y t y  ze z n a c z n ą  p r z y m ie s z k ą  c ia ł e k  w ie lo j ą d r z a s ty c h .  Ci 
s a m i  a u to ro w ie  s t w ie rd ź , ' i  w  j e d n y m  p r z y p a d k u  p u c h l i n y  
b rz u s z n e j  n a  tle  m a r s k o ś c i  w ą t ro b y  w z ó r  w ie lo j ą d rz a s ty .  
Z w y k l e  p r z y  m a r s k o ś c i  w ą t ro b y  w y s k o k o w e j  w  p ły n i e  j a m y  
b rz u s z n e j  s t w ie rd z a  się ś ró d b ło n k i  i n ieco  l im fo c y tó w  (G re- 
n e t  i V i t r y  84).

P r z y  s a m o is tn e j  p u c h l in ie  p o c h e w k i  j ą d r a  m o ż n a  
z n a le ź ć  w z ó r  ś r ó d b ło n k o w y ,  lu b  też w y n i k  j e s t  u i e m n y  ( W  i- 
d a l  i R a v a u t  12). P o d o b n e  w y n ik i  m ie li  D o p t e r  i T a n -  
t o n  (30) ,  w  j e d n y m  j e d n a k  p r z y p a d k u  l im focy to zę .

N o w o t w o r y  z ł o ś l i w e  błon  s u r o w ic z y c h  s p r o w a 
d z a j ą  w y tw o r z e n ie  p ły n ó w  z w z o re m  z r e g u ł y  ś r ó d b ło n k o w y m  
m n ie j  lub  w ięce j c z y s t y m .  W i n i a r s k i  (2) p isze :  „ W  p r z y 
p a d k a c h  w y s ię k ó w  (o t rzew n e j) ,  p o le g a j ą c y c h  n a  tle  now o- 
tw o ro w e m ,  s ta le  z n a jd o w a łe m  d o s y ć  z n a c z n ą  ilość ś r ó d b ło n -  
k ó w ,  co s ię  zaś  t y c z y  l e u k o c y tó w ,  to  o t r z y m a łe m  w y n i k i
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rożne ; n i e k i e d y  p rz e w a ż a ła  ilość l im fo c y tó w ,  i n n y m  ra z e m  
l e u k o c y tó w  n e u t r o f i l o w y c h L  R z e c z y w iś c ie  n o w o tw o ry ,  o ile 
s p r o w a d z a j ą  ty l k o  m e c h a n ic z n e  d ra ż n i e n ie ,  d a j ą  w z ó r  ś ró d -  
h ło n k o w y ;  o ile zaś p rz y ł ą c z y  się, lu b  p r z e w a ż y  p o d rażn ie -  
n >e z a p a ln e ,  w z ó r  m oże  m ie ć  z n a c z n ą  p r z y m ie s z k ę  c ia łe k  
b ia łych ,  lu b  p rze jść  z u p e łn ie  w l im f o c y to w y ,  w z g lę d n ie  w ie- 
lo ją d rz a s ty .  C z y s ty  w z ó r  ś r ó d b ło n k o w y  o t r z y m y w a l i  W  i d a  1 
1 R a v a u t  (6), p o d o b n ie  G r e n e t  i V i t r y  (84). T e n  w zó r  
u w a ż a ł  też W i d a l  (38) za  c e c h u j ą c y  t a k ,  że  in n e  w zo ry ,  
n. p. w ie lo j ą d rz a s ty ,  u w a ż a ł  za  o b ja w  z a k a ż e n i a  w tó ro rz ę -  
dn ego .  T y m c z a s e m  w z ó r  ten  p rz y  n o w o tw o ra c h  n ie  j e s t  
w ca le  r z a d k i .  Z n a jd o w a l i  go K o r c z y ń s k i  i W  e r n  i c k  i (1) 
M i l i a n  (53) o b o k  z n a c z n e j  p rz y m ie s z k i  c ia łe k  k r w i .  w re 
szcie G o m b a u l t  i H a l b r o n  (82) w  p r z y p a d k u  g l e j a k a  
m ózg u .  W  ty m  o s ta tn im  p r z y p a d k u  z a k a ż e n ie  w tó r n e  b y ło  
c h y b a  w y k lu c z o n e .  D o ść  c z ę s t M z n a j d u je m y  ta k ż e  p rz y  no 
w o tw o ra c h  w z ó r  l im f o c y to w y  ( G r e n e t  i V i t r y  84 ,  B o i -  
d i n 1 01 ,  p r z y p a d e k  l y m p h o a d e n o m a  m e d i a s t i n i )  
> k rw o to c z n y  ( L a b b ć ,  D e l i l l e i A i g u i n e t  52 , M i l i a n  53). 
Co do  opo n  z n a n e  są  d w a  p r z y p a d k i  g u z ó w  z w z o re m  lim 
fo c y to w y m  ( A c h a r d  i L a u b r y  26,  D u f o u r  98) ,  a  p i e r w 
szy z n ic h  j e s t  n a w e t  t e m  c ie k a w y ,  źe ze w z g lę d u  n a  o b raz  
cy to lo g ic z n y  w zię to  go za  z a p a le n ie  g ru ź l ic z e  opon .  P r z y  
n o w o tw o ra c h  n a p o t y k a m y  w re sz c ie  c za se m  p r z y m ie s z k ę  ro z 
m a ic ie  w y g l ą d a j ą c y c h  k o m ó r e k  n o w o tw o ro w y c h  ( L a b b ć ,  
G e l i l l e  i A i g u m e t  52,  L a r r i e r  76,  G r e n e t  i V i -  
ł r  y  84).

P r z y  d o b r o t l  i w y m  t o r b i e l a k u  j a j n i k a  zna le ź l i  
G r e n e t  i V i t r y  (84) p ła tk i  ś r ó d b lo n k o w e  i n ie co  l im fo 
cy tó w .

J e d e n  p r z y p a d e k  w z o ru  ś r ó d b ło n k o w e g o  m ie li  W i d a l  
1 L e m i e r r e  (92) w z a p a le n iu  o p łu c n e j  d u ro w e m .

O b e c n o ś ć  ś r ó d b ło n k ó w ,  m ia n o w ic ie  w  p ł a t k a c h ,  j e s t  
w aż n ą ,  c h o ć b y  b y ła  z n a c z n a  p r z y m ie s z k a  l im fo c y tó w ,  g d y ż  
n. p. u c h o re g o  se r c o w e g o  p r z e m a w ia ć  to  m a  p rz ec iw  tłu  
g ru ź l ic z e m u  ( D o p t e r  i T a n t o n  30,  W i d a l  i R a  v a  u t  3 3  
R  a  v  a u t  41).

Płyny o wzorze jednojądrzastym.
M o n o n u k le o z ę  s p o t y k a  się r z a d k o  i n ie z a w sz e  m o żn a  

J ą  o d g r a n i c z y ć  od  w zo ru  ś r ó d b ło n k o w e g o .  L  a i  g  n e 1-L a  v a -  
s t i n e  (24) w idz ie l i  j ą  w  j e d n y m  p r z y p a d k u  p o ra ż e n ia  p o 
s tęp o w e g o ;  W i d a l  i L e m i e r r e  (65) w  n e rw o b ó la c h  w 4  
la ta  po z a p a l e n iu  n a g m i n n e m  o p o n ;  V a r i o t ,  (79 )  w p r z y 
p a d k u  o z d ro w ie n ia  po te m  c ie rp ie n iu .  W e d ł u g  J a r v i s a  (96), 
z n a jd u je  srel j ą  p r z y  ś p i ą c z c i ? m u r z y n ó w ,  p o le g a ją c e j ,  j a k  
w iad om o ,  n a  obecnośc i w e  k r w i  i p ły n ie  m ó z g o w o rd zen io -  
w y m  sw ois tego  p a s o r z y ta  z w ie r z ę c e g o : t r y p a n o s o m a  g  a Hi- 
fi i c n  s e.

Erytrocytoza.
E r y t r o c y t o z a  p ły n u  m ó z g o w o rd z e n io w e g o  z d a r z a  się 

p rzy  k r w o t o k a c h  do  o po n ,  lu b  w  b e z p o ś r e d n ie  ic h  sąs ied z  
Lwo. T r z e b a  j e d n a k  w y k l u c z y ć  k r w o t o k  z o b ra ż e n ia  j a k i e 
goś n a c z y n i a  p r z y  s a m e m  n a k łu c i u ,  co j e s t  z w y k le  t r u d n e m .  

T k ż e  i p r ó b a  t r z e c h  r u r e k  T u f f i e r a  (40) n ie  j e s t  z u p e ł 
n e  p e w n a .  O  w ie le  p e w n ie j s z y m  z n a k ie m  k r w o t o k u  j e s t  
W y s tęp u jące  po p e w n y m  czas ie  z a b a rw ie n i e  b u r s z ty n o w o -  
zołte  p ły n u ,  s p o s t rz e g a n e  n a jp i e r w  p rzez  B a r d a  (29) ,  z d ą 
ż a j ą c e  s ię  j e d n a k  t a k ż e  w z a p a le n ia c h  i żó ł taczce ,  a  m a 
j ą c e  p o c h o d z ić  o d  lu t e in y .  C y to lo g ic z n ie  po w e s s a n iu  k r w i

w y s t ą p i ł a  w  p r z y p a d k u  W i d a l a  (78) p o l in u k le o z a  w 9 - ty m  
d n iu ,  a  po tem  l im fo c y to z a  w 1 3 - t y m  d n iu .  W  i n n y c h  ra z a c h  
po l inu lt leo zy  n ie  d a  s ię  u c h w y c ić ,  c z y  też o n a  się n ie  r o z 
w i ja  ( C h a u f f a r d ,  F r o i n  i B o i d i n  8 1 ,  C h a u f f a r d  
i F r o i n  90). C e c h u ją c e m  d la  p o p rz e d z a j ą c e g o  k r w o t o k u  
m oże b y c  s tw ie rd z e n ie  k o m ó r e k  ś r ó d b ło n k o w y c h ,  j a k o  m a -  
k ro f a g ó w ,  o b e jm u ją c y c h  c ia łk a  c z e rw o n e  k r w i  ( S a b r a z e s  
i M u r a t e l  83 , 92). -

E r y t r o c y to z ę  s t w i e r d z a  s ię  c zę s to  w  c ie r p ie n ia c h  s t a 
w ó w  n a  tle  w ią d u  r d z e n ia  ( D u f o u r  34).

Z a p a le n i a  o p łu c n e j  d u ro w e  m o g ą  b y ć  k rw o to c z n e .  
S tw ie r d z a  s ię  w te d y  w z g lę d n ą  o b h to ść  w ie lk i c h  c ia ł e k  j e -  
d n o ją d r z a s t y c h  ( W i d a l  i R a v a u t  6).

Pochodzenie składników komórkowych.
C ia ł k a  w ie lo ją d rz a s te  n eu tro f i ln e  eo zy n  ifilne p o c h o d z ą  

n ie w ą tp l iw ie  z k r w i  i d o s t a ją  s ię  do  p ły n ó w  p a to lo g ic z n y c h ,  
p r z e p a c a j ą e  s ię  p rzez  ś c i a n y  n a c z y n io w e ,  j a k  to s tw ie rd z i ły  
k l a s y c z n e  d o św ia d c z e n ia  C o h n h e i m a .  T o  sa m o  m o ż n a  p o 
w ied z ie ć  i o c i a ł k a c h  k r w i  c z e rw o n y c h .  Co do l im f o c y tó w  
s p r a w a  ta  n ie  j e s t  j u ż  t a k  j a s n ą .  T o  p e w n a ,  że l im f o c y ty  
w y J ę k ó w  są  w  p rz e w a ż n e j  l iczb ie  id e n t y c z n e  z l im f o c y ta m i  
m a ł y m i  k r w i .  T w ie rd z e n ie  P a t  e 11 i (42) ,  że to  są  j ą d r a ,  p o 
w s ta ł e  po ro z p a d z ie  ś r ó d b ło n k ó w ,  n ie  d a  s ię  u t r z y m a ć  w o b ec  
ty p o w e j  b u d o w y  t y c h  tw o ró w .  J e d n a k ,  m ia n o w ic ie  w  s t a r 
s z y c h  w y s ię k a c h ,  t r u d n o ś c i  o d ró ż n ie n ia  l im fo c y tó w  od  z m ie 
n io n y c h  j ą d e r  ś r ó d b ło n k ó w  lu b  o d ła m k ó w  ją d e r  c ia ł e k  
w ie lo j ą d rz a s ty c h  m o g ą  b y ć  w ie lk ie  ( W o l f f  8, 45). W  j a k i  
sposób  l im f o c y ty  w ę d r u ją ,  c z y  do  w y s ię k ó w  d o s t a j ą  s ię  
w p ro s t  z n a c z y ń  ( A n g l a d e  i C h o c r e a u x  27), c z y  z p o 
c h e w k i  o k o ło n a c z y n io w e j  ( W i d a l  i L e m i e r r e  56), lu b  
b u j a j ą  w sa m e j  b ło n ie  s u ro w ic z e j ,  t r u d n o  ro z s t r z y g n ą ć .  
W o b e c  teg o  j e d n a k ,  że  w  o s t a tn i c h  c z a sa c h  a u to r o w ie  d o 
w o d zą ,  iż l im f o c y ty  m a j ą  r u c h y  c z y n n e ,  że p r z y  o g lą d a n iu  

: ich  w k o m o rz e  o g rz a n e j  z n i e r u c h o m y c h  p rz e c h o d z ą  w  r u 
ch o m e  ( J o l l y  54,  M a u r e l  44),  p raw d o .po do bn e in  j e s t  p rz e 
d o s t a w a n ie  s ię  c z y n n e  l im fo c y tó w  do  o g n is k  z a p a l n y c h ,  choć  
n ie w ą tp l iw ie  bez p o r ó w n a n .a  w o ln ie j sze ,  n iż  o d p o w ie d n ie  
p r z e d o s ta w a n ie  s ię  c i a ł e k  w ie lo ią d rz a s ty c h .

Ś r ó d b ło n k i  i d e n t y c z n e  cS do i s to ty  z k o m ó r k a m i  t k a n k i  
łą c z n e j  p o c h o d z ą  z p o w ie rz c h n i  b ło n y  s u ro w ic z e j .  W  s ta n ie  
p i e r w o tn y m  n i e c z y n n y m  p o z o s ta ją  o n e  w  p ł y n a c h  a s e p ty -  
c z n y c h .  W  p e w n y c h  w y s i ę k a c h  s e p t y c z n y c h ,  n . p. w  w y 
s i ę k u  p n e u in o k o k o w y m ,  g o ść c o w y m , w y s t ę p u j ą  one  c z y n n ie  

-jakb*‘ m a k r o f a g i ,  p o c h ła n i a j ą c  c i a ł k a  w ie lo ją d rz a s te ,  c i a ł k a  
cz e rw o n e  k r w i  i w te d y  z a c i e r a  s ię  ró ż n i c a  z w ie lk ie m i ,  j e -  
d n o ją d r ź a s t e m i  k o m ó r k a m i  k r w i  ( W i d a l ,  R a v a u t  i D o p 
t e r  58). P o d o b n ie  m o g ą  s ię  one  z a c h o w y w a ć ,  j a k  to w id z ie 
l iśm y , po k r w o to k a c h .

Zapatrywania.
W y d a w a ł o  m i  s ię  k o r z y s tn e m  o d ło żen ie  n a  k o n ie c  

o m ó w ie n ia  z a p a t r y w a ń  a u to ró w  co d o  w n io s k ó w ,  do  j a k i c h  
u p r a w n i a j ą  d a n e  cy to lo g iczn e ,  a to d la te g o ,  ż e b y  rn ód z  p r z y  
o m a w ia n iu  k o r z y s t a ć  z n a g ro m a d z o n e g o  m a t e r y a ł u  p r z e d 
m io to w eg o .

K o r c z y ń s k i  i W e r n i c k i  (1) u w a ż a l i  w z ó r  l im fo 
c y to w y  bez  w z g lę d u  n a  o b e c n o ść  lu b  n ie o b e c n o ść  d r o b n o 
u s t ro jó w  za  c e c h ę  w ła ś c iw y c h  s u r o w ic z y c h  w y p o c in  z a p a l 
n y c h .  S ądz i l i  on i,  że  w  ty c h  p r z y p a d k a c h  n a le ż y  k o r z y s tn ie j  
ro k o w a ć ,  a n iże l i  p r z y  w zorze  w ie lo j ą d rz a s ty m .  W o b e c  t< o



że, j a k  o b e c n ie  w ie m y ,  t a k i e  su ro w ic z e  w y s ię k i  o p łu cn e j  
i o t r z e w n e j  m a j ą  z r e g u ł y  tło g ru ź l ic z e ,  lu b  p r z y  n n e m  tle 
ł ą c z y ć  s ię  m o g ą  z c ię ż k im  s t a n e m  p o s o c z n ic z y m ,  n a  w n io 
s e k  t e n  t r u d n o  się z g o d z ić  b ez  z a s t rzeże ń .  P r z y  z a p a le n iu  
o p łu c n e j  np . k o r z y s tn ie j s z e m  będ z ie  z a p a le n ie  p n e u m o k o k o w e  
z w z o re m  w ie lo j ą d r z a s ty m ,  c b o ć b y  n a w e t  p rzy sz ło  n a s t ę p n ie  do 
z r o m e n ia  w y s i ę k u ,  an iż e l i  z a p a le n ie  n a  t le  g ru ź l i c z e m  z wzo
r e m  l im f o c y to w y m .  W  z a p a le n iu  op o n  z a p a le n ie  m e n in g o -  
k o l S  we, cho ć  częs to  p ro w a d z i  d o ' r o p n e g o  w y s i ę k u ,  j e s t  k o 
r z y s tn ie j s z e  od b e z w a r u n k o w o  ś m ie r te ln e g o  g ru ź l ic z e g o ,  k tó r e  
j e d n a k  m a  w z ó r  l im fo c y to w y .  W y p o c i n y  z w zo re m  w ie lo ją 
d r z a s ty m  m a j ą  w e d łu g  K o r c z y ń s k i e g o  i W e r n i c k i e -  
g o  „ a lb o  d ą ż n o ść  do  p rz e j ś c i a  w d a ls z y m  c ią g u  w  rop ien ie ,  
a lb o  też są  p r z y r o d y  r a k o w e j  “ . W  d r u g i m  p r z y p a d k u  w y 
p o c in a  częs to  m a  b y ć  p o d o b n ą  do  m le c z a  i z a w ie r a  z n a c z n ą  
p r z y m ie s z k ę  m n ie j  lu b  w ięce j  z m ie n io n y c h ,  w y s t ę p u j ą c y c h  
częśc iow o  w  p ł a t k a c h  ś r ó d b ło n k ó w  (w z ó r  z a te m  m ie sz a n y ) .  
W z ó r  w ię c  w ie lo j ą d r z a s ty  c z y s t y  b y ł b y  o b ja w e m ,  że w y p o  
c in a  o w e j r z e n iu  su r o w ic z e m  m a  p rz e j ś ć  w  r o p n ą .  I  ten  
■/niosek n ie  z g a d z a  się ze  s tw ie r d z o n y m i  f a k t a m i .  T a k  czę 

sto  p rze c ież  w  z a p a l e n ia c h  m e n i n g o k o k o w y c h ,  p n e u m o k o k o -  
w y c b ,  w y w o ł a n y c h  ś r o d k a m i  c h e m ic z n y m i ,  n ie  p r z y c h o d z i  
m im o  w z o ru  w ie lo j ą d rz a s te g e  do  z ro p ie n ia  w y p o c in y .

W i d a l  i R a / a u t  (6) n a  p o d s ta w ie  sw o ich  sp o s t rz e 
żeń  dosz l i  do  w n io s k u ,  że k a ż d e  c ie r p ie n ie  m a  s t a ły  w z ó r  
c y to lo g ic z n y ,  d a j ą c y  się w p ro s t  z u ż y tk o w a ć  do  ro z p o z n a n ia .
I  t a k  z d a w a ło  im  s ię ,  że  s t a ły  n ie z m ie n n y  w z ó r  m a j ą  w y 
s ię k i  g ru ź l ic z e ,  p n e u m o k o k o w e ,  d u ro w e ,  p rz e s ię k i  c h o ry c h  
s e r c o w y c h ,  lu b  n e r k o w y c h .  W i d a l  (38) w o d p o w ie d z i  n a  
m ój a r t y k u ł  (35) w y s tą p i ł  też o s t ro  p rz e c iw  tw ie r d z e n iu ,  że 
t y l k o  w y s ię k i  p r a w d z iw ie  su r o w ic z e  m a j ą  w z ó r  l im fo c y to w y .

„ i ł  est claii-j que s i  tous les epanchements purement se- 
reux et devant restey tels presentaient tous, qu’ette que soit 
leur naturę, la nieme form ule cellulaire. le cytodiegnostic n’e- 
xisterait pas. Gette methode, que f a i  proposee avec M. Ravaut 

■ppur Vetude des epanchements sereux est basee precisement 
sur ce fa it . que la formule cellulaire varie suwant la naturę 
d ’une pleuresie sero-fibrineuse.u

T y m c z a s e m ,  j a k  o tem  ś w ia d c z y  w y m o w n ie  p o w y ż sz e  
z e s taw ien ie ,  od r e g u ł  c y to d y a g n o s t y c z n y c h ,  p o d a n y c h  p rzez  
W  i d a 1 a  ,.>tyle się j u ż  n a z b ie r a ło  w y j ą t k ó w ,  że tw ie r d z e n ie ,  
j a k o b y  w z ó r  za le ż a ł  j e d y n i e  od p r z y r o d y  z a p a l e n ia ,  m u s i  
u p a ść .  D la te g o  i c y t o d y a g n o s t y k a  w  z ro z u m ie n iu  W i d  a  l a  
t r a c i  p o d s t a w ę  b y tu .  T o  też n ie  u ż y w a m  teg o  w y r a ż e n ia ,  
a  m ó w ię  t y l k o  o cy to lo g i i  p ły n ó w .

C o n c e t t i  (60) w y s t ą p i ł  z tw ie r d z e n ie m ,  że  w z ó r  w ie 
lo j ą d r z a s ty  w y s t ę p u j e  w t y c h  w y s ię k a c h ,  w  k t ó r y c h  m o ż n a  
w y k a z a ć  w  p ły n i e  b a d a n y m  d r o b n o u s t r o j e ,  n .  p. r o p n e  lu b  
g ru ź l ic ze .  W  i n n y c h  p r z y p a d k a c h  m i a łb y  b y ć  w z ó r  l im fo 
c y to w y .  I  to z a p a t r y w a n i e  n ie  d a  s ię  u t r z y m a ć .  M o ż n a  n a 
p o tk a ć  p r z y p a d k i  z a p a l e n ia  g ru ź l ic z e g o  opon  z p r ą t k a m i ,  
d a j ą c y m i  s ię  s tw ie rd z ić  d ro b n o w id o w o  (10) ,  p r z y p a d k ’ z a 
p a le n i a  g ro n k o w c o w e g o  o p łu c n e j  i t. p. z w z o re m  l im f o c y 
to w y m  i p rz e c iw u  ; z a p a l e n ia  k i łow e , w ś e ie k l iz n o w e  opon  
z w z o re m  w ie lo j ą d r z a s ty m ,  a b ez  d r o b n o u s t r o jó w ,  d a j ą c y c h  
się s tw ie rd z ić  m ik r o s k o p o w o  lu b  h o d o w la m i .

T a k ż e  z a p a t r y w a n i e  B r  i i n a  (86). że  l im fo c y to z ą  j e s t  
o b ja w e m  z a p a le n ia  p r z e w le k łe g o ,  a  p o l in u k le o z a  os trego ,  
z b y t  m a  w ie le  w y ją tk ó w .  W y s t a r c z y  p r z y to c z y ć  I im fo ć y to zę  
p r z y  p ó łp a ś c u ,  p r z y  d o ś w ia d c z a ln e m  z a p a l e n iu  o p łu c n e j ,
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w y w o ła n e rn  j a d e m  b ło n ic z y m ,  w m o im  p r z y p a d k u  g r o n k o 
w c o w e g o  z a p a l e n ia  o p łu c n e j ,  p o b n u k le o z ę  zaś  w  p e w n y c h  
p r z y p a d k a c h  p o ra ż e n ia  p o s tę p u ją c e g o  i z a p a l e ń  g ru ź l ic z y c h .

T o  też s ą d z ę  i  ob ec n ie ,  że j e d y n e m  d o p u s z c z a ln e m  
s t a n o w is k ie m  j e s t  z a ję te  p r z e z e m n ie  w  m o ic h  p o p rz e d n ic h  
don ieL ien iach  (48) s t a n o w is k o ,  z g o d n e  z d a w n o  p rz y ję te m i  
z a p a t r y w a n i a m i  a n a to m o p a to lo g ó w  i niczego3»mie p r z e s ą d z a 
ją c e .  C h o d z i  o u z n a n ie ,  do  p e w n e g o  s to p n ia  d o w o ln e ,  że  z a 
p a len ie ,  w  k tó r e m  p o w s ta je  w y s i ę k  ze w z o re m  w ie lo j ą d r z a 
s ty m ,  n a le ż y  u w a ż a ć  bez w y j ą t k u  za  ro p ien ie ,  w y s ię k  b o 
wiem ty l k o  i lo śc ią  s u r o w ic y  ró żn i  s ię  od ro p y .  W ła ś c iw e  
su ro w ic z e  w y s i ę k i  m i a ł y b y  w t a k i m  ra z ie  z aw sze  w z ó r  l im 
fo c y to w y  i ty lk o  w ra z ie  s tw ie rd z e n ia  tego  w z o ru  b y l i 
b y ś m y  w p ra w ie  m ó w ić  o z a p a le n iu  s u ro w ic z e m .

S tw ie r d z e n ie  ob ecn o śc i  r o p ie n ia  n ie  u p r a w n ia ,  j a k  w i
d z ie l iś m y ,  do  w n io s k u  p ro g n o s ty c z n e g o ,  że  w y p o c in a ,  jeże li  
d o ty c h c z a s  m a  w e j r z e n ie  su ro w ic z e ,  u le g n .e  z ro p ia n iu ,  s p r a 
w a  b o w iem  m oże  s ię  n a  k a ż d y m  s to p n iu  z a t r z y m a ć ,  lub  z a 
c z ą ć  cofać.

R o p ie n ie ,  c z y l i  g ro m a d z e n ie  się w  o g n i s k u  z a p a ln e m  
c ia ł e k  w ie lo j ą d rz a s ty c h ,  p o lega  w e d łu g  o b e c n y c h  p o jęć  n a  
tem ,  że c z y n n ik ,  w y w o ł u j ą c y  z a p a le n ie  ( lu b  z m i a n y ,  j a k i e  
ten że  w y w o ła ł  w  tk a n c e ) ,  w y w i e r a  z a p o m o c ą  w c h o d z ą c y c h  
w  ro z c ż y n  c ia ł  c h e m i c z n y c h  n a  w ie lo j ą d rz a s te  c i a ł k a  k rw i ,  
o b d a rz o n e  c z y n n y m i  r u c h a m i  a m e b o w a ty m i ,  w p ł y w  p r z y c i ą 
g a j ą c y ,  czy li ,  j a k  s ię  w y r a ż a m y ,  c h e m o t a k ty c z n i c  d o d a tn i .  
W  p r z e c iw n y m  raz ie ,  p r z y  c h e m o t a k s ;e u je m n e j ,  ro p ie n ie  
p o w s ta ć  n ie  m oże  i p o w s ta j e  z a p a le n ie  su ro w icze .  P r z y j ś c i e  
do  s k u t k u  ro p ie n ia  z a le ż y  z a te m  od w z a je m n e g o  s to s u n k u  
d w ó c h  c z y n n ik ó w ,  z je d n e j  s t r o n y  od z a c h o w a n ia  się c z y n 
n i k a  w y w o ł u j ą c e g o  z a p a le n ie ,  z d ru g i e j  s t r o n y  o d |o d d z i a ły -  
w a n ia  n a  j e g o  w p ł y w y  c ia ł e k  w ie lo j ą d rz a s ty c h .  O b a  te c z y n 
n i k i  p r z y  tej s a m e j  p rz y r o d z ie  z a p a l e n ia  są  z m ie n n e ,  te m  
sa m e m  i w z ó r  c y to lo g ic z n y  n ie  m o że  b y ć  z a w s z e  ró w n y .  
J e ż e l i  w e ź m ie m y  za  p r z y k ł a d  j e d e n  z d r o b n o u s t r o jó w  ropo-  
tw ó r c z y c b :  g r o n k o w c a ,  to ten  w  z w y k ł y c h  w a r u n k a c h  w y 
w o ła  ro p ie n ie ;  w  s t a n ie  j e d n a k  j a d o w i t s z y m ,  a lb o  w u s t ro ju  
w y j ą t k o w o  m a ło  o d p o r n y m ,  m oże  w y w i e r a ć  n a  c i a ł k a  k r w i  
w ie lo ją d rz a s te  w p ły w  o d p y c h a j ą c y .  P o w s ta j e  z a p a le n ie  s u r o 
w icze ,  j e d n a k  z c ię ż k ie m  p o so c zn iczem  sc h o r z e n ie m  c a łe g o  
u s t ro ju ,  j a k  to  m ia ło  m ie js c e  w o p i s a n y m  p rz e z e m n ie  p r z y 
p a d k u  z a p a l e n ia  o p łu c n e j  (10 , 48). A le  i p o szcz eg ó ln e  c ia łk a  
b ia łe  o k a z u j ą  n ie w ą tp l iw ie  i n d y w i d u a l n e  ró ż n ic e  w  z a c h o 
w a n iu  s ię  w z g lę d e m  ty c h s a m y c h  j a d ó w .  I  t a k  w  j e d n y m  
p r z y p a d k u  z a p a l e n ia  g ru ź l ic z e g o  opon  n a  s a m y m  p o c z ą tk u  
c h o ro b y ,  n a  18 d n i  p rz e d  śm ie rc ią ,  z n a la z łe m  w  p ły n i e  m o 
zgo  w o r d z e n io w y m  l i m f o c y ty  ze z n a c z n ą  p r z y m ie s z k ą  c ia ł e k  
w ie lo j ą d r z a s ty c h  ( 6 4 ' 5 : 3 5 ‘5). P o s z u k i w a n i e  p r ą t k ó w  g r u ź l i 
c z y c h  w y k a z a ł o  w  c a ł y m  p r e p a r a c i e  t y l k o  d w a  p r ą t k i  g r u 
ź l icze  w olne ,  a  j e d n o  c ia łk o  w ie lo j ą d rz a s te ,  n a d z ia n e  w p ro s t  
p r ą t k a m i  g r u ź l i c z y m i  w  l iczb ie  o ko ło  2 5 ,  —  in n e  c ia łk a  
n ie z a k a ż o n e .  M u s im y  p r z y j ą ć ,  że  p r ą t k i  g ru ź l ic z e  w ła śn ie  
n a  to c ia łk o  m u s i a ł y  w y w i e r a ć  w p ły w  c b e m o t a k t y c z n y  d o 
d a tn i ,  s z czegó ln ie j  p o tę ż n y ,  a c ia łk o  m u s ia ło  m ieć  zdo lność  
f a g o c y t a r n ą  s z c zeg ó ln ie  ro z w in ię tą ,  jeże li  m og ło  z e b ra ć  
z p ł y n u  u b o g ie g o  w  p r ą t k i  i lo ść  t a k  p o k a ź n a .

W z ó r  r o p n y  w id z im y  j e d n a k  n i e t y lk o  w  s p r a w a c h ,  
w y w o ł a n y c h  p rzez  d ro b n o u s t ro j e .  M o ż n a  go  s tw ie rd z ić  
w  c h e m ic z n e m  p o d ra ż m  3niu b ło n y  su r o w ic z e j ,  a lb o  s k u 
tk i e m  w p ł y w u  o h e m o ta k ty c z n e g o  ś r o d k a  c h e m ic z n e g o  n a
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c ia łk a  b ia łe ,  a lbu  s k u t k i e m  z m ia n ,  k tó r e  ś r o d e k  s p ro w a d z i ł  
w t k a n k a c h  d o t k n i ę t y c h . P o l in u k łe o z ę  p r z y  u d a rz e  u p a ln y m  
n a leż y  t ł ó m a c z y ó  z m ia n a m i ,  w y w o ł a n e m i  w t k a n k a c h  p rzez  
k r ą ż ą c e  j a d y .  Z m i a n y  n e k r .o b io ty c zn e  w o g n is k a c h  g ru ź l i 
c zy c h ,  k i ło w Y c h ,  z a to ro w y c h )  w s z y b k o  r o s n ą c y c h  n o w o 
tw o ra c h  są ,  z d a je  się, s a m e  p rzez  się w  s ta n ie  s p ro w a d z ić  
ro p ie n ie  w o b w o d z ie  i z a p a le n ie  z w z o rem  w ie lo j ą d r z a s ty m  
d o tk n ię te j  błoirtd su ro w icz e j .  P o d o b n ie  z a c h o w u ją  s'ię z m i a n y ,  
w y w o ła n e  w tk a n c e  p ro m ie n ia m i  R o e n tg e n a ,  lub  w w y ż s z y m  
je s z c z e  s to p n iu ,  p ro m ie n ia m i  s ło n e c z n y m i  p o  u c z u le n iu  
t k a n k i  e r y t r o z y n ą  ( N e i s s e r  i H a l  b e r  s t a e d t e r  100)

C ia ł k a  b ia łe  w ie lo ją d rz a s te  są  w po jęc iu  M i e c z n i 
k o w a  m ik r o f a g a m i ,  a  ic h  p r z e z n a c z e n ie m  j e s t  u s u w a n ie  
d ro b n o u s t ro jó w ,  k tó r e  w ta r g n ę ł y  do  u s t ro ju ,  lu b  co n a j w y 
ż e j  s z c z ą tk ó w ,  p o w s ta ły c h  po ro zp ad z ie  k o m ó r e k .  U s u w a n i e  
c a ły c h  s k ł a d n i k ó w  k o m ó r k o w y c h ,  np, ' .c iałek k r w i ,  c i a ł e k  
ro p n y c h ,  je s t  z a d a n i e ®  m a k r o f a g ó w ;  j a k o  t a k i e  f u n k e y o -  
n u j ą  ś ró d b ło n k i ,  w z g lę d n ie  w ie lk ie  j e d n o j ą d r z a s t e  c ia łk a  
k rw i .  T o też  ł a tw e  do  z ro z u m ie n ia  j e s t  ich  p o ja w ia n i e  się 
po k r w o t o k a c h  i p rz y  lub  po p e w n y c h  z a p a le n ia c h .

Znaczenie wzorów.
E n d o t ^ j l i o z a  o z n a c z a  (co d o^- tego  n ie  m a  ró ż n ic  

w z a p a t r y w a n i a c h !  o d c z y n  n a  p o d r  a  ż n i  e n  i e m e c h a 
n i c z n e  .(p rz e s ię k i  u c h o r y c h  s e r c o w y g h j -  n e r k o w y c h ;  p o 
d ra ż n ie n ie  m e c h a n ic z n e  p rzez  w z ro s t  n o w o tw o ru ,  p rzez  c z y n 
n ik i  u razo w e) .

M o n o n u k l e o z a  w s k a z y w ą ł a b y ,  że  w b ło n ie  s u r o w i 
czej z n a c h o d z i ły  s ię  s k ł a d n ik i  k o m ó r k o w e ,  w  d a n y ę h  w a 
r u n k a c h  o b c e ^ n p .  c i a ł k a  cze rw o n e ,  c i a ł k a  r o p n e ,  k t ó r y c h  
na  d ro d z e  m a k r o f a g o c y t o z y  us t ró j  s t a r a ł  się p o zb yć .

E  r y  tr-o  c y  t o z a o z n a c z a  s p r a w y  k rw o to c z n e :  ,,\albo 
k r w o to k i  s k u t k i e m  p r z e r w a n i a  n a c z y n ia ,  a lbo  (w z ó r  m ie sz a 
n y  z n a s t ę p n y m i )  p r z e p a c a n i e  się c ia ł e k  s k u t k i e m  zm ia n  
z a p a l n y c h  w śc i a n a c h .

L i m f o c  y t o z a  i p o I i n u k  1 e o*z a o z n a c z a j ą  s p r a w y  
zap a ln e ,  p ie r w s z a  su ro w ic z ą ,  d r u g a  ro p n ą .  W z ó r  l im fo c y to 
w y  m o ż n a b y  n a z w a ć  w zo re m  s u r o w i c z y m ^ w ie l o j ą d r z a s ty  —  
ro p n y m

Wartość badania cytologicznego.
E a d a n i e  c y to lo g ic z n e  p o z w a la  n a m  w g lą d n ą ć  w  j a k o ś ć  

s p r a w y ,  k t ó r ą  s ię  to c z y  n a  b ło n ie  su ro w ic z e j ,  d r o g ą  p e w n e 
go, r o d z a ju  W opsy i ,  t. j .  p rz e p r o w a d z o n e j  za  ż y c ia  c z ę ś c io 
w ej  a u to p s y i  k o m ó r e k .  P r z e d e w s z y s t k i e m  p o z w a la  ono  n ie 
j e d n o k r o t n i e  r o z s t r z y g n ą ć , t c zy  w b ło n ie  s u ro w ic z e j  toczy^się  
w ogóle  j a k a  s p r a w a  c h o ro b o w a .  T o  możfełfbyć n. p. w y z y -  
s k a n c m  —  o b o k  i n n y c h  szczeg ó łó w  b a d a n ia  p ły n u  mózg-o- 
w o rd z e n io w e g o  —  d la  w y k a z a n i a  o b e c n o śc i  o s t r y c h  z a p a le ń  
m ó z g o w o rd z e n io w y o h ,  w o d ró ż n ie n iu  od zb io ru  o b ja w ó w  
m ó z g o w y c h ,  to w a r z y s z ą c e g o '  C h o ro b o m  z a k a ź n y m  o s t ry m ,  
d la  w y k a z a n i a ' .,z a p a l e n ia  g ru ź l ic z e g o  w  o d ró ż n ie n iu  od z a 
b u rz e ń  k i s z k o w y c h  z z a t r u c ie m  i o b ja w a m i  m ó z g o w y m i ,  d la  
w y k a z a n i a  w ią d u  r d z e n ia ,  lub pcfrażenia p o s tę p u ją c e g o  
w o d ró ż n ie n iu  od n e r w ic  i t. d.

Z e  wziżru j e d n a k  cy to log icznego^  w z g lę d n ie  z toczące j  
się s p r a w y  p a to l o g i c z n e j , k t ó r ą  w  ten  sposób  s tw ie rd z a m y ,  
lu b  k o m b i n a c y i  t a k i c h  s p r a w ,  n ie p o d o b n a  w y p r o w a d z a ć  
w n io s k ó w  b e z w z g lę d n ie  o b o w ią z u ją c y c h ,  an i  d la  r o k o w a n ia ,  
a n i  d la  ro z p o z n a n ia  p r z y r o d y  etyologicznfej c ie rp ię p ia .  P r z y  
ty m  s a m y m  - c z y n n ;k u  w y w o ł u j ą c y m ,  s p r a w a  może się

w d a ls z y m  p rz e b ie g u  z m ie n ić :  r o p ie n ie  m oże  p rz e j ś ć  w z a 
p a le n ie  su ro w ic z e ,  n p.  w  z a p a l e n iu  m e n i n g o k o k o w e m . lub 
p rzec iw n ie ,  z a p a le n ie  su ro w ic z e  w ro p n e ,  j a k  to sp o s t rz e g a  
się :  cza sem  w  g ru ź l ic y .  T e n  s a m  c z y n n i k  c h o ro b o w y  może 
też, d z ia ła ją c  w uróżnem n a tę ż e n iu ,  lu b  w r ó ż n y c h  w a r u n 
k a c h ,  w y w o ła ć  s p r a w y  p a to lo g ic z n e  ró ż n e ,  r a z  r o p i e n i S  
d ru g i  r a z  z a p a le n ie  su ro w ic z e  { g ruź l ica ,  kila., s ta f i lo k o k ,  
p n e u m o k o k ) ;  r a z  m e ę h a n ic z n e  p o d ra ż n ie n ie ,  d r u g i  r a z  z a p a 
len ie  su ro w icze ,  lu b  n a w e t  z a p a l e n ie  r o p n e  (z łośliwe n o 
w o tw o ry ) .

M im o -to d o św ia d c z e n ie  u c ż j ^  że p e w n e  c z y n n i k i  p rz e 
cież  n a jczęśc[£ j w y w o ł u j ą  p r z e d e w s z y s tk ie m  p e w n e g o  Ro
d z a ju  s p r a w y  p a to lo g iczn e .  Je ż e l i  s ię p r z y t e m  z w a ż y ,^ ż e  
n. p. p rz y  l i in focy toz ie  o p łu c n o w e j  lu b  o t r z e w n o w e j  s p r a w a  
w o g ro m n e j  w iększośc i  p r z y p a d k ó w  p o leg a  n a  tle  g ru ź l ic z e m  
(po d o b n ie  co do opon ,  je ż e l i  s ię  w y k l u c z y  s p r a w y  k i lo w e) ,  
a  in n e  p r z y c z y n y ,  z d o ln e  do w y w o ł a n i a  z a p a l e n ia  s u r o w i 
czeg o ,  liczbow o sc h o d z ą  n a  p la n  d a l s z y , . to  s t w ie rd z e n iu  w z o ru  
l im fo c y to w e g o  n ie  m o ż n a  o d m ó w ić  z n a c z e n ia  ro z p o z n a w c z e -  

l^ g o ,  j a k o  ś r o d k o w i  p o m ocn i  jzeijnu. J e d n a k  n ie  w y k lu c z a  on 
z z u p e łn ą  s t a n o w c z o ś c ią  i n n y c h  spr*aw, n. p. p r z e s ię k o w y c h ,  
s p r a w  z a p a l n y c h  n a  tle  z a k a ż e n i a  p n e u m o k o k o w e g ó ,  g ro n -  
l to w co w eg o ,  g ry p o w e g o ,  a  n ie  w y k l u c z a  n a w e t  i t l a  n o w o 
tw o ro w eg o .  W  z a p a le n iu  opo n  m ó z g o w o rd z e n io w y o h  b ę d z ie  
w z ó r  ten  p r z e m a w ia ł  t a k ż e  za  s p r a w ą  g ru ź l ic z ą ,  lu b  w i n 
n y c h  w a r u n k a c h  k i ło w ą .  W z ó r  w ie lo j ą d r z a s ty  j e d n a k ż e  
w c a le  t y c h  s p r a w  n ie  w y k lu c z a  i m oże  ty l k o  w te d y  z n o w u  
w s k a z y w a ć  n a  o b ecn o ść  ro z leg le j  s z y c h  o g n i s k  g r u ź l i c z y c h ,  
lu b  k i l a k o w y c h  ze z m ia n a m i  m a r tw in o w e m i .  P r z y m i e s z k a  

• ś r ó d b ło n k ó w ,  a szczeg ó ln ie j  płarfków ś r ó d b ło n k o w y c h ,  m a  
p r z e m a w ia ć  p rz e c iw  sp r a w ie  g ru ź l ic z e j .

W z ó r  w ie lo j ą d r z a s ty  p r z e m a w ia  w  k a ż d y m  ra z ie  r a 
czej z a  s p r a w a m i ,  w y w o ła n e m i  d r o b n o u s t ro j a m i  ro p o tw ó r -  
c z y m i ,  lu b  do  n ic h  z b l iż o n y m i (gronkowi&cU p n e u m o k o k , ,  go- 
n o k o k ,  p r ą t e k  d u ro w y ) ,  z a  z a p a le n ie m  g o ś ć ć o w e m ,  w ś c ie 
k l i z n ą ,  u d a re m  u p a ln y m .  Z d a r z y ć  się e n  m oże  i p r z y  n o -  

I n o w o tw o ra c h .  W  p r z y p a d k a c h  p rz e s ię k u  m o że  p r z e m a w ia ć  
za  z a w a łe m  w  p łu c u .  P e w n e  s z c z e g ó ły  d r u g o r z ę d n e  w s k a 
z y w a ł y b y  n a  p e w n ą  ściślej o z n a c z o n ą  p rz y ro d ę ,  I  t a k  ob e 
cność  ś r ó d b ło n k ó w  ia k o  m a k r o fa g ó w  w s k a z y w a ł a b y  n a  z a p a 
len ie  p n e u m o k o k o w e ^  lu b  gośćcow e.

W n io s k i ,  w y p ro w a d z o n e  z b a d a n ia  cy to lo g ic z n e g o ,  po
s i a d a j ą  w ięc  d la  ro z p o z n a n ia  p r z y r o d y  c ie r p ie n i a  w ró ż n y c h  
w a r u n k a c h  w a r to ś ć  ró ż n ą ,  a le  z aw sz e  t y l k o  w z g lę d n ą .  D l a 
tego  o b o k  tegó":>badania  n a le ż y  w y c z e r p a ć  w s z y s tk ie  in n e  
d o s tę p n e  sp o so l  r z b a d a n i a  p ły n u  o t r z y m a n e g o ,  a b y  s k u p i ć  
o ile m o ż no śc i  n a jo b t u s z y  i n a jb a r d z ie j  w s z e c h s t r o n n y  m a -  
t e r y a l ,  n a  k t ó r y m  się  m a m y  o p rzeć  p r z y  ro z p o z n a n iu ,  a  to 
te m b a rd z ie j ,  że  n ie k t ó r e  z ty c h  sp o so b ó w , n. p. b a d a n ie  
b a k te r y o lo g ic z n e ,  m o g ą  d a ć  w y n i k i  w p ro s t  r o z s t r z y g a ją c e .  
W  p r z y p a d k a c h ,  g d y  b a d a n ie  b a k te r y o lo g ic z n e  m oże  s z y b k o  
d o p ro w a d z ić  do w y n ik u  d o d a tn ie g o ,  n i k t  n ie  b ę d z ie  się 
o p ie ra ł  j e d y n i e  n a  w zorze  c y to lo g ic z n y m  d l a  ro z p o z n a n ia  
p r z y r o d y  c ie rp ie n ia .  C y to lo g ia  w c h o d z i  w  sw e  p r a w a  ta m ,  
g d z ie  b a d a n ie  b a k te r y o lo g ic z n e  n ie  d a j e  ż a d n e g o  w y n ik u ,  
lub  g d z jP  n a  w y n i k  t r z e b a  c z e k a ć  d łu g o 1, j a k  n. p. p r z y  
szcz ep i4p iu  p ły n u  ś w in c e  mcjrskiej d la  s tw ie rd z e n ia  g r u ź l i c y ,  
c y to lo g ia  b o w iem  m a t ę  za le tę ,  że d a j e  w y n ik i  n a ty c h m ia s to w e .  
W  k a ż d y m  raz ie ,  n a w e t  w te d y ,  g d y  n ie  daije w y ja ś n i e n ia  
co do p r z y r o d y  c ie rp ie n ia ,  b ęd z ie  o n a  m ia ją  d la  k l i n i c y s t y
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w a r to ś ć  j u ż  p rzez  to o<iinu, ż c m o że  p o s łu ż y ć  do  ś'oisłegu 
s tw ie rd z e n ia  j a k o ś c i  s p r a w y ,  toc zą ce j  się w  za ję te j  b łon ie  
s u ro w icze j .

Piśmiennictwo (chronologicznie): 1. Przegląd lekar. 1896. Nr. 17 
i 18. — 2. Kronika lek. kl 896. Nr. 12 i -Referat w Virchovv Hinąęh. Jah- 
resberichl 1896. — 3 Arclnves of  Pediatrics 1896 przytocz. Benibeim 
i Moser (-4). — 4 Wien. klin. Wochenschrift 1897, sir. 468. — 5. Jahr- 
bjich f Kinderh. 1899. Bd 4-9. S. 274-. — 6 . Biol. 30. ,V|. 1900. — 7. 
X. 11 Congreś internat, de medicin. Paris. G. VIII. 1900. — 8 . Ztsc.h. f. 
klin Mcdizin 1900. Bd. 42. S. 390. — 9. Biol. 13. X. 1900 i La Presse 
med, 1900. II. S. 123. — 10. Towarzystwo lek. JLrak. 7. XI. 1900. to- 
sam o: Przegt. lekar. 1900. Nr. 48—52, tósaino : Jalirb. f  Kinderh. 1902. 
Bd 55 S. 266. — 11 HOp. 7. XII 1900. — 12. Biol. 22. XII 1 9 0 0 .— 
$ 3 3 B id  5. t  1901. — 14. Kóp. 18.1. 1901. — IrH Ł i i i  16. II. 1 9 0 1 . -  
16. Hop-, 15. III 1901 -  17. Biol.R?3. III. 1901 — 18. i a  Presse med. 
1901. l.-rfe*‘ ‘190. — 19. IIop. 29. III 1901. — 20. Hop. 19. IV? 1901 — 
M  IIóp. 3. V. 1901 - C g 2 .  H6p. V 1901 — 23. Lup. 7. VI. 1901.
— 24. IIop. 21. VI. JL901. — 25. Biol. 22. VI. 1901. 26 HOp. 28.
VI 1901. — 27. Neurol. 4. VII 1901. — (28. IIop. 5. VII. 1901. — 29. 
Biol. 6 . VII. 1901. — 30. Hop. 12 VII. 1901 — 31. Hop. 20. VII. 1901. 
—1(32. flóp 26. VII. 1901. — 33 Congres britaniąue de la tubereulose. 
Ref. w L a  Presse med. 1901. Nr. 69. — 34 HOp. 11. V IM ai9 0 li — 
35. La  Presse med. 1901. Nr. 66. — 36. Berlin, klin. Woch. 1901 Nr. 
3 4 ,  — 37. Areb. gpneji. de medecine IX. 1901. Ref. La semaine med.
1901. Nr. 46. — 38. L a  Presse med. 1901. Nr. 80. — 39. Dwch. mlŁd. 
Woch 1901 Nr. -43 — iJ(l .  Chirurg. 4, XII. 1901. — 41. TbśsflJ Pąris 
1001. Rei'. La Presse med. 1902. Nr. 30. — 42 Deulsch. med. Woch
1902. — 43. Biol. 11. I 1902. - • 'W .  Hop. 17. 1. 1902. — ™ . Beri. kl.
Woch. 1902. S. 115. — 46. Miinch. med. Woch. 1902. S. 226. — 47. Hop.
14. II. 1902*-;— 48. Pediatrie U. 1002. -  49. Hóp 21. IŁ 1902. — 50. 
PediatP 15. IV 19(52'. — 51. Biol. 10. V. 1902. — 52, Anatom. 23 V. 
1902 — 53. Anatom. 30. V. 1902. — 54. Biol. 7. VI 1902. -  55. Biol. 
21. VI. 1902. — 56. Hop. 4. VII. 1902. — 57. Biol. 5. VI1. 1902. — 
58. Biol. 19. VII. 190'2: — 59. Arch. gener. de medecine VIII. 1902. — 
60. Riforma med 1902. Nr. 13. Ref. Flevue mens. des maladie de l’eu- 
fanęę 1903. I. — fil. -Hop. 21. XI. 1902. — 62. HOp. 28. XI. 1902.
63. These Paris 1902. Ref. La  Pre.ęse mśd. 1902. Nr. 98 — 64. Hóp. 
5. XII. 1902 — 65. Hop. 26. XII. 1902. — 66. La Presse  med. 1002.
S. 1 179. — 67 Le 1 i q u i d o cśpli. rach. Paris 1902. Ref. La  Presse mśd.
1903. Nr. 1. -  68. Hóp, 9. I. 1903. — 69. Biol. 10. I. 1903. -  70. 
Neurol. 5 II. 1903. — 71. Neurol. 5. III. 1903. — 7s2e Revue mens. 
di^t mai. de Penfanae 1903. III — 73. Neurol. 2. IV. 1903, — 74. Re- 
vue mens. des mai- de 1’enf. 1903. IV. - 75. Dermat. 20. IV. 19(feH—
76. Anatom. 8 . V. 1903. — 77 Hóp. 15. V. 1903. -  78. La  Presse
mśdicale 1903. Nr -4 Ł  — 79. La Presse medic. 1903. Nr. 46. — 80. 
Hóp. 12 VI. 1903. — 81. La  Presse med. 1903. Nr. 50 — 82 Neurol.
2. VII. 1903. -  83. Biol. 4. VII. 1903. — 84. Biol. 11. VII. 1903. -  
85. R e m  mens. fdes mai. de, Penfance^.903. VIII — 86. Centralbl. f. 
allg. Palbol u. path. '• nat 1903 Nr. 15. — 87.> These. Paris 1903. 
Ref. La  Pręsaei mśd. 1903. Nr. 80 —- -gS. |Hóp. 9J5ŁI1903. — 89. Hóp. 
16. X. 1903. -  90. Hóp. 23 X. 1903. — 9 1 : ' Biol. 7. XI. 1903 . '— 92. 
Biol 21. XI. 1903. -  93 Przegl. lek. 1903. I r .  48. — 94. Neurol. 3. 
(XII. 1903. — 95. flóp. 4. XII. 1903. -  96. La  Presse med. 1903. Nr. 
101. — 97. Verein f. klin. Mcdizin (Berlin). 21. X I 1. 1903. — 98 Neurol. 
7. I. 1904. — 99. Anatom 12. II 1904. — 100. Deutsch. med. Woch.
1904. Nr. 8 . — 101. Hóp. 11. III. 1904. — 102. Hóp. 15. IV 1904. — 
103. Biol. 28. IV. 1904. - 104. Neurol. 5. V. 1904. — 105. Hóp. 6 .
V. 1904.

Skrócenia:
Biol.: Societe de Biologie.
IIop.: Societe medicale ues PIópitaux de Pans.
Neurol.: Societe de Neurologie.
P ediatr.n Ą pciśte d,e, Pediatrie de Paris.
A n atom : Societe,,apatomique.
D erm at.: S o ć ś t ć  francaise' de de#matoIogie»et di^Syphiligralie. 
Sprawozdania we własnych biuletynach, albo w L a  Presse 

medicale.

iii. W y  c i agi .
Rozprawy nad wykładem Prof. Jacoba „O wlewaniach 

płucnych44 w Towarzystwie medycyny wewnętrznej w Ber
linie. (Deutsche mediz. W oc/ienschrij^^GŁ  Nr. 3.1 1 32). Nad 
głośnym odczytem prof. Jacoba o wlewaniach płucnych (Sprawozda
nie w „Przeglądzie lekarskim 11 Nr. 32) rozwinęły śrę'Tia posiedzeniu 
towarzystwa medycyny wewnętrznej w Berlin ie  w d. 4 lipca by’ r. 
bardzo obszeupe; rozprawy," które naąca łą  tę sprawę rzuejły zgoła 
odmienne światło i którebGsą konieeznem uzupełnieniem pracy J a 
coba; dlatego należy rozprawy te bodaj w części śtresew. P ie rw 
szy  ̂zabrał głos w rozprawach O e s t r e i c h .  Zapytał 011 mianowicie 
prelegenta, czy też ma opróez, wymienionych krótko przypadków 
wyleczenia gruźlicy u ludzi także przypadki, które śmiertelnie się 
skończyły i były sekeyonowane, by z tego można nabrać wyobra

żenia u  zmianach, zaszłych w płucach li suchotników, leczonych za
pomocą wlewań. Oestreich występuje też przeciw twierdzeniu, ja 
koby tkanka granulacyjna i wytwarzanie się tkanki łącznej naokoło 
ognisk gruźliftżychbyły wyłącznie wynikiem tego sposobu leczenia, 
rak ic  zmiany mogą powstać także i .samoistnie;* wogole znaną jest 
rzeczą, że sprawa g ruź lica  przebiegaćmiożp pod tak rozmaitemi po
staciami, żtmrudno orzec, „Co należy położyć na karb leczenia.

K rytykę rzeczową, przytem wprost druzgocącą, wypowiedziałprose- 
ktor W e s t e n h o e  f f e r .  Przypomniał on, że już Sd m lle r w r. 1877 
wlewał więtś.sze ilości płynów królikom do oskrzeli bez żadnej 
szkody. Wspominając o spostrzeżeniach Bongerta, ie^ tuberku lina  
działa zabójczo na prątki gruźliczo, przyznaje W . wprawdzie, żo 
fakt ton nawet Kochowi nie był znany) nie jest jednak wyłączonem, 
żo gliceryna zawarta w tuberkulinie (do 50°/(4p, niemało przyczynia 
się d« tego wyniku. Co do wyboru m atoryalu do doświadczeń przed
wstępnych, to zdaniem W ., krowy najmniej może do tego.jcelu się 
nadają. U  nich bowiem gruźlica przebiega bardzo powoli i łatwo 
samoistnie się leczy przez wytwarzanie się tkanki łącznej lub zwa
pnienie, który to fakt, znan i już Virchowowi, właśnie, skłonił Vir- 
chowa do ścisłego odróżnienia gruźlicy ludzkiej od zwierzęcej. Co 
się* zaś tyczy samych wyników leczenia wlcwaniami do płuc., to 
jeszcze pytanie, czy wlewań -tych niemożnaby zastąpić przez wstrzy
knięcie”  podskórne, nikt bowiem togo dotycheifs nie próbował. —  

K Ł k c y a  krów nie wykazała nigdzie wstrzymania się sprawy gruźli
czej, owszem protokoły^sekcyjne mówią nawet o rozsianej gruźlicy 
prosówkowej świeżej i o świeżych ogniskach zapalnych.

Stosowanie tuberkuliny do wlewań płucnych celem ustalenia 
rozpoznania miejscowego, na co Jacob szczególną .zwracaj. uwagę, 
nie jest także rzeczą nową. Tak ia j samo wyniki otrzymali dawniej 
Kap ra lik  i Schriitter, stosując tylko wziewanie tuberknliny.

W . zarzuca wprost Jacobowi, że wcale nie wspomniał o je 
dnym śmiertelnym przypadku gruźlicy, leczonym wlewaniami. Trclio- 
rej tej, 24-letniej dziewczyny, wykonano 6 wlewań płucnych, a osta
tnie trzy przez umyślnie w tym celu założoną ranę tracheotomijną. 
Tracheotomia ;‘ta n ie  b y ł a  w s k a z a n ą ,  gdyż n i o b y ł o  żadnych 
zmian w krtani. Protokół sekcyjny opisuje1 następujące zmiany 
w płucach: mniejsze i większe jam y w płatach górnych, w cał-yfeh 
prawie płucach jednostajne^zwątrobienie serowato i licznehświeżc 
ogniska zapalnę.-jTen wynik wlewań tul^erkuliny wprost do płuc przypo
mina najzupełniej obrazy sekcyjne phte w gdy stosowano
tuberkulinę na w ielką skalę podskórnie (w r. f s S ł ) .  Zauważono 
bowiem wówczas w płucach powstawanie mnogich ognisk nieżyto
wych zapalnych, które jednakżą,później ulegały ̂ zserowaceniu i roz- 
miękały, a Yirc-how wówczas radził stosować tuberkulinę u tych 
tjdko osobników, które mają dość siłyfyaby to ogniska rozmięka- 
jące, powstałe, jako odczyn na wstrzyknięcie tuberkuliny zupołnio 
wykrztusić, inaczej bowiem ogniska takie przyczyniają się tylko do 
dalszego mnożenia się ognisk gruźlićżycb. Otóż Jacob, wiedząc o tym 
szkodliwym wpływie tuberkuliny, wstrzykiwanej podskórnie, n ie  
p o w i n i e n  był używać jej do wlewań, które działając wprost na 
miąższ płuury, większe jeszcze muszą sprawiać szkody i to uważa 

■ W . za najcięższy zarzut, ja k ' można uczynić doświadczeniom Jacoba.
L i t t o n  wziął udział w rozprawach głównie ze stanowiska 

1 klinicznego. Przedewszystkiem udowadnia L., że ilość, 30 gr., wle
wanych do płuc, jest za małą, aby mogła istotnie zadziałać na tak 

I wielki obszar, jak i płuca stanowią. L itte ii zarzuca Jacobowi, że nie 
wykonywał przy doświadczeniach na krowach równocześnie doświad
czeń porównawczych, w którychby tylko wstrzykiwał tuberkulipę 
podskórnie. Dobrym wynikom, otrzymanym wrzekomo u ludzi za
pomocą wlewań, nie dziwi się L . wcale. Jeże li bowiem chorym, 
którzy zimę przebyli wśród bardzo złych warunków życiowych, 
damy na wiosnę i świeże powietrze i dobre pożywienie, to wówczas 
napewno stwierdzimy przyrost wagi ciała i lepsze icli wyglądanie. 
W yro k  ostateczny moglibyśmy wydać dopiero wtedy, gdybyśmy zo- 
babżyli chorych tych po roku i stwierdzili, że to polepszenie zdro
wia trwa i nadal. P rzy  końcu podnosi Litten, że wżiewania oddają 
te same usługi, co wlewania.

Przeciw używaniu osobnych cewników do wlewań występuje 
K i o m  p o r  e r. Twierdzi on, że zwykłą strzykawką krtaniową można 
wlać. i większe ilości do płuc, a na dowód togo przytacza cały sze
reg autorów, którzy te wlewania śród krtaniowe lub śyódtchawiczne 
wykonywali, o których to autorach z wyjątkiem Mendla (Paryz^ 
Jacob ani słowem nie wspomina. Autoram i typu są: R . Botey (B a r 
celona 1890), nasz laryngolog warszawski T. Heryng (1894). na
stępnie Masini, W a lte r Downie, Bronner, Barton (1896), Thompson 
(1901), Anderson i Mendel (1899), W szyscy ci stosowali wlewania 
te,,(zaporcmeą strzykawek krtaniowych) w rozmaitych chorobach, 

 ̂ głównie w gruźlicy, zachwalali swoje sposoby z początku,'tri później 
jakoś wszyscy pomilkli, dowód, że tą drogą gruźlicy nio możemy 
wyleczyć.



20 S ierpnia 1904. PRZEGLĄD LEKARSKI. 495

S a l o m o n  poddaje ostrej krytyoe wyniki leczenia Jaeoba, 
udowadnia, że równały się one prawie zeru. Przecieżi powiada S..
'L pięciu przypadków nie możemy nic wnosje o wartos'ci sposobu 
leczenia, /.wraca wreszcie S. uwagę na szczegół, przez innych mow- 
cow jeszcze me podniesiony. W  opisie techniki wlewań płucnych 
uie radzi Rosenberg sto sow a ł wlewań tych u suchotników, skłon- 
uych do krwotoków, przy znieczuleniu bowiem błon śluzowych na
stępuje bardzo silny kaszel odruchowy. A  czyż, —  'zapytuje S. —  
istnieją wogóle (suchotnicy, nie skłonni do krwawień ?

L e v y  nie może sobie wyobrazili, w jak i sposób tak mule 
ilości tul/erkuliny, wlewanej do płuc, mogą leczniczo działać. /  liczb, 
podanych przez prof. Rosenberga, wynikałoby, żer (V I cm^działa na 
Płuco, ale przecież wobec obszaru płuc jest to toonajinniej wąt- 
pliwem.

M a x  W o l f  dziwi się, że Jacoh na podstawie zaledwo pięciu11 
przypadków uważa swój sposób leczenia za dobry. Dopiero długo
letnie śledzeniec wyników pozwoli wysnuwać,' pewniejsze wnioski. 
W ynik i, stwierdzone u zwier-ząt,Udaniem W o lfa  wprósęt przemawiają 
przeciw wlewaniom. .Bu jan ie  łączno-tkankowe naokoło ognisk gru
źliczych zdarza się i u krów nieleczónyum, a co się tyczy ludzi, to 
W o lf  może każdej chwili okazać jam y gruźlicze, otoczone taką warstwą 
tkanki bliznowatej i to u osobników, nie leczonych wcale lub tylko 
objawowo. W o lf  oświadcza w końcu, że swoim chorym jaknajusil- 
niej odradzać będzie leozenittsię wlewaniami płucnymi.

S c h r o e t t e r  broni swego sposobu wziewania do płuc (,praca 
ogłoszona w 'Wiener kl. Wochenśąh. Nr. 21 i 22) i twierdzi, że 
chociaż doświadczeń swych jeszcze nie ukończył, to jeduak już jest 
petwne, że ilość tuberkuliny, potisebnej przy wziewaniach do wywoła
nia odczynu jest większą, aniżeli ilość, używana do wstrzykiwać. 
Ważnym jednak warunkiem jest, aby chorzy wdyehiwali jak  najde
likatniej rozpyloną tuberkulinę.

B  o n g e r t przeciwstawia zarzutom, podniesionym w rozprawach, 
szczegóły, klóre dla niego są rozstrzygające, a m ianowicieyże u wszyst
kich krów, leczonych sposobeih Jaeoba, ogniska wyleczone widać 
w dolnych i tylnych częściach płuc, a więc tam, gdzie lek bezpo
średnio mógł działać, że wyraz'ną jest ścisła granica między temi 
ogniskami, ‘a! ogniskami gruźliczemi niegojącemi się, znajdująceini 
się w wyższych częściach płuc, do których tuberkulina dostać się 
nie mogła, że wreszcie w tym czasie oglądnął tysiące płuc krów 
gruźliczych i nigdzie tak wyraz'nego odgraniczenia nie widział.

N a zakończenie rozpraw zabiera głos J  a c o b. Przeciw  wą
tpliwościom co do leczniczej wartości tuberkuliny, które wyraziło 
kilku  mówców, przytacza Jacob to, że wielu wybitnych klinicystów, 
ja k  Molier, Leyden, Fraenkel i t* d. używa tuberkuliny w celach 
lecżnięzycli. Bardzo ostroMzarzucając mu wprost zlą wolę, zwraca 

[się J .  przeciw Westenhoefferowi, k tó iy  przytócm  protokół sekcyjny 
chorej, leczonej wlewaniami płucnemi ze skutkiem, zdaniem Westen- 
hoeffera, wprost szkodliwym. J .  twierdzi, że chora ta była straconą 
już wtedy, gdy zaczęto u niej stosować wlewania, a tracheotomię 
wykonano u niej tylko dlatego, że wystąpił nagle obrzęk głośni, 
grożący wprost uduszeniem. Jacobjuijst zarzuca wziewaniom, wyko
nanym przez Schroettera i Kapralika, szkodliwego działania, ale jest 
przekonany, że większą czętjib cząsteczek płynu rozpylonego pochła
niają błony śluzowe górnego odcinka dróg oddechowych; na dowód 
tego przytacza spostrzeżenie jakiegoś dentysty berliństaego, który 
swoim chorym dawał rozmaite płyny do płukania ust, a ślady p ły 
nów mógł później wykazać w moczu, skąd wnosił, że nawet błona 
śluzowa jam y ustnej silnie wchłania płyny. Na inne zarzuty nie 
odpowiada J .  „z powodu spóźnionej pory“ , odsjda więc do swojej 
monografii, która wkrótce się pojawi i w której postara się zbić 
wszystkie zarzuty, uczynione wlewaniom.

W yw ody .Tacoba nięRzyskały u zebranych żadnego uznania. 
Dla faktycznego sprostowania przemawia jeszcze W e iS jte n  h o e f f e r  
zastrzegając .się najsolenniej przeciw podsuwaniu mu jak ichś ukry
tych zamiarów. O śmierci owej chorej, u której stosowano wlewa
nia płucne, powinien był oznajmić sam Jacob, a nie prosektor. 
W . odczytuje historyę choroby, z której wynika, że u tej chorej 
zaczęto wlewania do płuc na 1V2 miesiąca przed śmiercią, a nie 
14 dni, j ak ' J a cob  tw ierdzi’ i że po wlewaniach zawsze stan chorej 
się pogarszał, a polepszał się, gdy je  przerywano. W . stwierdza, że 
ołfraz sekcyjny u tej chorej, leczonej wlewaniami tuberkuliny do 
płuc, lihrdzo był podobny do se'kcy;i owych przypadków, w których 
wstrzykiwano tuberkulinę podskórnie w celach leczniczych. W . uwa
żał za swój obowiązek wspomnieć o nii pomyślnym wyniku właśnie 
dlatego, że Jacob wymienił tylko pomyślnie przebjggająee przypadki, 
a o tym jednym niepomyślnym przemilczał.

Dr. M. Seizer (Lwów).
 i -------

IV. skrawy Towarzystw lekarskich.

Towarzystwo lekarskie lwowskie.

Posiedzenie naukowe z dnia 4 grudnia 1903 r.
Przewodniczy kol. Ł u k a s i e w i c z .
Obecnych członków 44.
I. Kol. W i c z k o w s k i  omawia przypadek „iyuiphaemii" ostrej. 

Obraz kliniffiiiiy wobec braku obrzęku gruczołów z jednoczesneui roz- 
pulchnieniom i krwawieniem błony śluzowej dziąseł, naprowadzał na 
myśl gnilna (skorbulu). Badanie krwi rozstrzygnęło rozpoznanie. Pre
legent zwraca nwagę 1) ba  powstawanie we krwi składników, których 
zazwyczaj nie ma; 2 ) na ich odmienny stosunek jakościowy (w tym 
przypadku na 70 /0 leukocytów .LOT/0 leukocytów wielojądrzastych). Ba
dania w kierunku ropnicy dały wynik ujemny. Sekcya potwierdziła 
rozpoznanie.

Kol K u ć e r a  p o d s t a w i a  preparaty gruczołów wyżej przyto
czonego przypadku i objaśnia je.

Kol. G l u z i ń s k i  A. omawia ze względu na podobne do siebie 
objawami stany chorobowe: 1) białaczkę rzekomą; 2) gruźlicę gruczo
łów chłonnych i 3) »Iymphosarcomatosis<.

W przypadkach tycli rozstrzygającym jest  skład krwi. Ze stano
wiska anatomicznego podzielićby można tę grupęŁękorób  na trzy 
działy: 1) o zmianach ograniczonych (gdzie zmiany nie przechodzą po 
za tkaninę gruczołu (białaczka rzekoma); 2 ) przechodzących po za 
granicę tkanki grączołowej (»lymphosarcomatosis«);  3) częściowo prze
chodzących, a  częściowo nie p o c h o d z ą c y c h  po za granicę gruczołów.

Ze stanowiska leczniczego podzielić można na przypadki ostre 
i przewlekłe. Gruczoł albo 1) nie wytwarza do krwi, powiększając się 
zarazem ; albo 2) wyLwarza do krwi, powiększając się zarazem; albo
3) nie powiękoza się, ale wytwory swoje wysyła.

Prelegent omawia na podstawie badań klinicznych różne zacho
wania się składu krwi w każdym poszczególnym przypadku, wyciąga
jąc  stąd wnioski rozpoznawcze.

kol. R e i c h e n s t e i n  demonstruje preparaty krwi w mowie bę
dących przypadków

Kol. S e  Iz e r  (Demonstracya chorej). W przypadku demonstro
wanym badanie płynu otrzewnowego zapomocą metody Jousseta  daje 
wynik dodatni, wskazując na sprawę gruźliczą otrzewnej. Cały obraz 
chorobowy przemawiałby za m arskością wątroby pochodzenia serco
wego, niezależnie od zmian otrzewnowych.

D yshusya: Kol. R e i c h e n s t e i n  przytacza 2 przypadki, w któ
rych badanie wysięków opłucnowych sposobem Jousseta  w klinice 
chorób wewnętrznych dało wynik dodatni.

Kol. G l u z i ń s k i  A. odnosi wrażenie, że cały obraz chorobowy 
odpowiada „polyserosilis

Kol. P i s e k  jest tego samego zdania, tem więcej, iM. nie zna j
duje powiększenia śledziony odpowiednio do zmian marskości wątroby.

Zabierają głos koli.: P i s e k ,  G l u z i ń s k i ,  W i c z k o w s k i ,  M e- 
r u n o w i c z  (j). D r. J .  Staiąthiewicz.

Posiedzenie naukowe z dnia 18 grudnia 1903 r.
Przewodniczy kol. Ł  u k a s i e  w i c 

®  Dbecnych członków 49.

I. Wy l / ó r  Ko  m i s y  i m a t k i .
Wybrano w brzmieniu wniosku zarzadu kolegów: F e u e r s t e i -  

n a .  H e r m a n a ,  K u ć  e r ę  Ł u k a s i e w i c z a ,  M a c h e k a ,  M a r s a ,  
M e y e '$ a ,  P a p ś e g o ,  R a d z i k o w s k i e g o ,  E l j a s z a ,  S c h r a m m a ,  
S c l i m i t t a ,  Ś w i ą t k i e w i c z a  J., W e c h s l e r a ,  Z g ó r s k i e g o ,  
Z i e m  b i c k i e g o.

II. Kol. T a t a r c z u c h .  R adium  - bromid, jako środek leczniczy 
w chorobach skórnych. Prelegent opisuje zmiany, powstające na skórze 
pod wpły wem radu. Zmiany te można podzielić na 3 ? | to p n ie ; I. sto
pień — o b r z m ie ń *  i zaczerwienienie; Ii. stopień — pęcherze; III. sto
pień — owrzodz^njfflRozporządząjąc b ar łzo  niewielką i i o ś c ą  „radium- 
bromidu1*, bo 0005 ,  wywoływał zmiany, wystawiając na działanie 
promieni w 2 przypadkach ogniska łuszczycy, w jednym przypadku 
zdrową skórę. Dochodzi do przekonania, że więksźą1 ilość radu można
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zastąpić dłuższem naświetlaniem. Prelegent demonstruje przyrząd 
i płytę fotograficzną po naświetleniu.

W dyskusyi zabierają glos koledzy: S k a ł k o  w s k i  i L e 
s z c z y ń s k i .

III. Kol. R y d y g i e r  A. przedstawia chorą, ll której operowano 
gruczolaka sutka cięciem na granicy skóry sutka i klatki piersiowej od 
dołu. Tą drogą wydobyto gruczolak, a blizna jest  zupełnie n ewi- 
doczna.

IV. Kol. H e r m a n  przedstawia kleszcze własnego pomysłu o od- 
powiędniem wygięciu, wykonane u Georgeona we Lwowie, które mogą 
zastąpić pomoc niezbędnego dotychczas asystenta przy zabiegu opera
cyjnym gastroenterostomii.

W .dyskusyi zabierają głos kol b:  Z i e m b i e  ki  i W e h r ,  radząc, 
by opisał i ogłosił szybko ten pomysł, który wielkie usługi oddać może 
przy tych operacyach.

IV. Kol. H o ł o l n i t :  »Ośm przypadków tężca urazowego, leczo
nych wstrzykiwaniami zawiesiny mózgu w szpitalu św. Zofii* (rzecz 
przeznaczona do druku).

W dyskusyi zabierają głos koli.: B a r ą c z ,  R y d y g i e r ,  R a- 
d z i k o w s k i  - E 1j a s z , S c h r a m m ,  G l u z i ń s k i  A.. K u c  e r  a ,  
II o 1 o b u t.

Kol. B a r ą c z  radzi z wielką ostrożnością przyjmować znaczenie 
lecznicze surowicy, powołując się na przypadki niepomyślnie zakoń
czone mimo wstrzykiwań.

Kol. E 1 j a s z - R a d z ik o w s  ki oblicza odsetek śmiertelności 
przy leczeniu wstrzykiwaniami surowicy na 19%  • podnosząc, że przy 
tem leczeniu mamy lepszo wyniki, niż przy wstrzykiwauiach antyto- 
ksyny przeciwtężcowej.

Kol. S c h r a m m  jest  za nieporzur.aniem leczenia wstrzykiwa
niami wobec braku innych sposobów.

Kol. G l u z i ń s k i  A. w podostrych przypadkach tężca uważa za 
obowiązek lekarza wstrzykiwać zawiesinę, nie zaniedbując podawania 
pomocniczych środków, jak  chloral, przyczem niemałą wagę przywią
zuje do troskliwości i staranności,  z jak ą  koło chorego chodzić się 
musi. Wstrzykiwać powinno się, bo :  1) wstrzykiwania bezwarunkowo 
nie szkodzą i 2) mamy cały szereg dobrych wyników.

Kol. K u e e r a  uzasadnia twierdzenie, że wstrzykiwania antyto- 
ksyny powinny być prostszym i lepszym sposobem leczniczym wsku
tek łatwiejszego wessania, a  tem samem szybszego i łatwiejszego dzia
łania. Czekać trzeba lepszych wyrobów antytoksyny.

Kol. R y d y g t e r  L. wyraża wdzięczność kol. Ilołobutowi za 
bezstronne zestawienie i obserwacyę przedstawionych przypadków.

VI. Kol. P r ę g o w s k i .  Przedstawienie przyrządu do wywoływa
nia objawu demograficznego. D r. J .  Świathiewicz

Posiedzenie naukowe z dnia 8 stycznia 1904 r.
Przewodniczy kol. Ł u k a s i e w i c z .
Obecnych członków 22.

I. Kol. T a t a r c z u c h :  nLeczenie wrzodów wenerycznych wodą 
utlenioną*.  Prelegent w 24 przypadkach, leczonych ambulatoryjnie 
w poliklinice osiągnął dobre wyniki przez stosowanie na wrzody 
miękkie wody utlenionej 3 0 %  wyrobu Mercka. Jako  zalety tego spo
sobu leczenia przytacza: 1) przyżeganie 3 0%  wodą utlenioną sprawia 
choremu o wiele mniejszy ból, niż po stosowaniu kwasów i alkaliów 
żrących; 2) nie występuje dymienica; 3) wrzód oczyszcza się prze
ciętnie w przeciągu dni 14-tu; w jednym przypadku w ciągu dni 3. 
Wodę utlenioną przechowywać należy w małych daszkach, szczelnie 
zamkniętych, gdyż przez sam o otwarcie flaszeczki preparat ten rozkła
da się. Również przy wrzodach żylakowych miał dobre wyniki.

W dyskusyi zabierają głos kolb: W e r n i c k i  i Ł u k a s i e w i c z .

Kol. Ł u k a s i e w i c z  przypisuje działaniu przymoczki, której pre
legent po przyżegnięciu używał, zapobieganie dymienicy. Przeciwnym 
jest zawsze opatrunkowi suchemu. Tworzy się wtedy strup, pod któ
rym zatrzymuje się wydzielina ropna. Zupełnie dobre wyniki leczenia 
przy wrzodach miękkich daje  stosowanie kwasu karbolowego czystego, j  

płynnego na sam  wrzód, z poleceniem choremu używania przymoczki 
z roztworu siarkami miedziowego w stosunku i  : 1000.

Kol. L e s z c z y ń s k i :  >Barwieuie i dyagnoza gonokoków* (me
toda własna). W roku 1893 twierdził Weinricb, że nie posiadamy dość I

pewnych sposobów rozpoznawania gonokoków, że śródkomórkowe 
ich położenie, hodowle i odbarwianie się według Grama nie wystar
czają częstokroć. Zdanie to i w obecnej chwili je st  do pewnego stopnia 
słuszne. Kształt nerkowaty i położenie śródkomórkowe s ą  bardzo cen- 
neini cechami do rozpoznania, nie w ystarczają  jednak wobec lego, że 
wykazano cały szereg podobnych drobnoustrojów w wydzielinach dróg 
moczowych. Zakładanie hodowli, chociaż ulepszone i uproszczone, po
zostaje zawsze jeszcze uciążliwem i niepewnem tak, że do codziennego 
użytku się nie nadaje. Co się zaś  tyczy metod barwienia, to te w ostat
nich 10 latach nie wielki postęp wykazują. Jak  wiadomo, barwią się 
gonokoki łatwo wszystkimi zasadowymi barwikami anilinowymi, n a j
lepiej, jak Buiniii wykazał, fioletowymi, gorzej fuchsyną i błękitem me
tylenowym. Sposobów barwienia podano cały szereg; są  to częścią 
barwienia monochromatyczne, częścią zaś metody, pomyślane według 
zasady Schlena, t. zn., że dążą zapomocą kombinacyi rozmaitych b ar
wików do nadania gonokokom innej barwy, niż jądrom i protoplazmie 
komórek. W ten sposób łatwiej odnaleźć można nieliczne gonokoki. 
Nie różnią się jednak one barwą od innych bakteryi, bo wszystkie 
drobnoustroje są  wtenczas jednakowo zabarwione. Do tego rodzaju 
metod należą ostatnie Pappenbeima - Krzyształowicza fMethyl — zieleń 
i pyronina) i Wahla (Błękit metylenu, tionina. auramin).

Jedyną metodą różniczkową jest  barwienie sposobem Grama. 
Wcześnie zauważono, że gonokoki odbarwiają  się sposobem Grama, 
a Roux, Allen, Wendt. Finger podnosili wartość rozpoznawczą tej ich 
właściwości.  Wkrótce jednak wykazali Steinschneider i Galewsky, że 
metoda ta nie jest  bezwzględnie pewną, bo zgadza się tylko w 9B% 
przypadków. Po nich inni jeszcze badacze znaleźli rozmaite diplokoki, 
które się odbarwiają  Gramem tak, że wartość różniczkowa tej metody 
została obniżoną. Zaczęło pierwotny przepis wielokrolnie modyfikować 
i to zarówno w części barwiącej,  jak  i odbarwiającej.  Ostatecznie 
Weinrich powrócił do oryginalnego sposobu i twierdzi, że jest  on zu
pełnie pewnym pod względem różniczkowego rozpoznania,  o ile do od 
barwiania użyto tylko alkoholu absolutnego i starannie unikano ze
tknięcia preparatu z wodą. Ze jednak mimo to metoda Grama nie po 
siada tak wielkiej wartości, jak ą  jej  przypisują, okazuje się ze słów 
Pappenheima, który mówi: „Pod względem absolutnie pewnego zróżni
cowania zawodzi sposób Grama zupełnie; co się zaś tyczy ułatwienia 
i wyszukiwania gonokoków, to j u ż 'z  założenia swego, nawet mimo 
kontrastowego zabarwienia, nie ma la metoda żadnych zalet przed 
zwykłą, jednobarwną, a  więc okazuje się znowu dość zbyteczną, wzglę
dnie nie może sobie rościć prawa, jakoby była wyraźniejszą i na wy
łączne rozprzestrzenienie zasługującą" .  Tyle Pappenheim. Krótko mó
wiąc, je st  to metoda uciążliwa, niepewna, i dlatego nie nadająca się 
do praktycznych celów.

Z pomiędzy metod jednobarwnych najpowszechniej używanem 
jest barwienie Lofllerowskim rozczynem błękitu metylenowego. Pię
kniejsze obrazy otrzymać jednak można, barwiąc wysyconym wodnym 
rozczynem' tioniny. Używając tego rozczynu zauważyłem, że jeśli 
czas barwienia wynosi tylko kilka sekund, wtedy występuje pewna
różnica między gonokokami a iniiemi bakteryami, a jeszcze większa 
naturalnie między jądrami, a protopluzmą ciałek ropy, Spostrzeżenie-to 
było mi punktem wyjścia do obmyślenia metody barwienia,  która się 
przedstawia jak następuje:  Przedewszystkiein, chcąc otrzymać piękne
obrazy, trzeba preparat odpowiednio sporządzić. Musi on być jaknaj- 
cieńszy. Podobnie, jak  przy badaniu krwi, muszą ciałka ropy leżeć
w jednej warstwie, nie przykrywając się i nie za gęsto obok siebie. 
Gęstą wyd'ieliiię  świeżej rzeżączki lub osad z ceiitryfugowanego m o 
czu najlepiej rozcieńczyć. Postępuję w ten sposób, że na szkiełko na
krywkowe daję kroplę wody, oczkiem platynowem przenoszę kroplę
wydzieliny i mieszając rozprowadzam po całem szkiełku. Następnie
preparat osuszam i zwykłym sposobem ustalani nad płomieniem. 
Z ropy rozkładającej się i z moczu oddanego więcej, niż przed 24 go
dzinami, nie można wogóle otrzymać dobrych preparatów. -W ten spo
sób przygotowano preparaty :

1) Zanurza się na 60 sekund w rozczynie tioniny. sporządzo
nym według następującej recepty. Bp. Thionini solutionis ayuosae 
sa tu r. 10 szem., aąuae destill. 88 szem., acid i carbol. liq. 2 szcin.

2) Następnie opłókuje się w wodzie i zanurza również na 60 
sekund w rozczynie kwasu pikrynowego według wzoru: lip. Sol. 
aqnos. s a l  u , . acidi picrici; sol. atpuos. k a li caustici 1 : 1000 ad

3) W końcu nie oplókując, przenosi się je  do alkoholu abso
lutnego na 5 sekund (!).
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Preparaty należy opiókać z alkoholu w wodzie i osuszyć jak 
zwykle, Osuszony preparat zatapia się w balsamie kanadyjskim i oglą
da pod silną imersyą. Całe tedy barwienie trwa nie więcej nad 3 m i
nuty. W ten sposób barwione preparaty da ją  nam obraz nadzwyczajnej 
Jasności i w yraz is tych  Radając n. p. wydzielinę ze świeżej rzeżączki, 
otrzymamy obraz n as tępu jący : na jasnem  tle leżą rozsiane ciałka 
ropy; ich protoplazma jest  słomkowo do cytrynowo-żółta; jąd ra  ich 
czerwono-fioletowe — wiśniowe. Przyolonki m a ją  protoplazmę, zabar
wioną na żółto w tym samym odcieniu, co ciałka ropy, ich jąd ra  n a 
tomiast są  nieco jaśniejsze. Gonokoki przedstawiają się jako czarne 
dwoinki o kszlałcie charakterystycznym i ostrych obrysach i odcinają 
się nadzwyczaj plastycznie od żółtego tła. Ta właśnie plastyczna bry
łowata czarność jest  charakterystyczną cechą gonokoków przy tem 
badaniu. Cały obraz wogóle wskutek jasności i znacznych przeciwieństw 
w barwach jest  bardzo wyrazistym. Przeważna część innych bakteryi, 
znachodzącycb się w moczu, jest  odbarwiona w mniejszym lub wię
kszym stopniu, t. zn. posiada barwę żółtawo-różową lub czerwoną. 
Jeden rodzaj diplokoków, cztery razy jednak większych od gonokoków, 
jak  równ.eż niektóre prątki zachowują barwę fioletową. Dorównywują 
gonokokom w natężeniu czarnej barwy: a) drobne zakomórkowo poło
żone mikrokoki; b) jeden rodzaj wielkich prątków; c) pewien gatunek 
krótkich grubych prątków, które zachowują na obu końcach czarną 
barwę, podczas gdy reszta protoplazmy odbarwia się na bladoróżowo. 
(Przy powierzchownem badaniu możnaby je  wziąć za dwoinki, jedna
kowoż przy bliższem oglądaniu widać dokładnie cały prątek); d) w końcu 
części nieorganiczne (straty Ag) i śmiecie.

Wracając do gonokoków, zaznaczyć trzeba, że są  one w ogól
ności nieco mniejsze, skurczone; zależy to od ku asu  pikrynowego. Aby 
znieść to jego działanie, dodałem nieco ługu, a  choć zestawienie takie 
wydaje się nieco paradoKsalnem, to jednak w praktyce okazało się 
korzyslnem. Dalej, co się tyczy czarnej plastycznej barwy gonokoków, 
to występuje ona tem wyraźniej,  im powierzchowniej te dwoinki są  
położone. Im grubszą jest  żółta warstwa protoplazmy przykrywającej 
je, tem bardziej przytłumioną będzie czarna barwa i ostrość obrysów. 
Przy gonokokach położonych zakomórkowo występuje ten odczyn nie
jednostajnie i nie posiada dla nich tej wartości,  co dla ułożonych ty
powo w komórce. W końcu przypomnieć należy, że dwoinka Neissera 
jest tworem bryłowatym o trzech wymiarach, które nie są  sobie równe. 
W polu widzenia przedstawia się zawsze-tylko jedna jego powierzchnia, 
która może mieć typową postać dwoinki; skoro jednak indywiduum 
ustawi się bokiem, typowej powierzchni nie widzimy i dopiero przy 
pomocy śruby mikrometrycznej możemy poznać prawdziwą jego postać. 
Wogóle nie podobna pomieszać gonokoków z innemi bakteryam i; 
w błąd mogłyby wprowadzić chyba straty nieorganiczne po wstrzyki- 
waniach, gdy czarne ziarna wypełniają sam ą kom órkę. lecz przy pe
wnej uwadze można tego uniknąć. Za podstawę tego różniczkowego 
rozpoznania należy przyjąć zatem, że :  g o n o k o k i  p r z e d s t a w i a j ą  
s i ę  j a k o  p l a s t y c z n e ,  c z a r n e ,  c h a r a k t e r y s t y c z n e  d w o i n k i ,  
o s t r o  s i ę  od  t ł a  ż ó ł t e g o  o d c i n a j ą c e .

Nie można zatem rozpoznawać gonokoków, jeśli  widzimy: a) 
dwoinki na żółtem tle, które nie posiadają  czarnej barwy; b) czarne 
bakterye na żółtem tle, które nie m ają  charakterystycznej postaci dwo
inki ; c) choćby dość ciemne dwoinki, które nie s ą  na żółtem tle.

Uwagi te dotyczą badania jak ie jś  danej wydzieliny. Skoro nato
miast chodzi o zbadanie i orzeczenie, czy w jak im ś przypadku proces 
chorobowy wogóle jeszcze trwa i czy w cewce są  gonokoki, to prze
strzegać należy ogólnie znanych prawideł, mianowicie: 1) Nie należy 
orzekać na podstawie jednego preparatu, szczególniej przy rzeżączkacb 
przewlekłych koniecznem jest  przeglądnięcie większej ilości preparatów.
2) Wynik dodatni badania dowodzi trwania choroby, lecz wynik ujemny 
nie j As! dowodem wyzdrowienia. 3) Badania należy powtarzać kilka
krotnie i to w pewnych odstępach czasu. Dopiero stale powtarzający 
s ię  ujemny wynik badania pozwala wnosić o wyleczeniu. 4) Nietylko 
brak gonokoków, ale i liczba ciałek ropy jest  bardzo ważną w tym 
względzie wskazówką.

W końcu pragnąłbym dodać kilka krytycznych uwag o wartości 
te metody. Nie daje  ona absolutnego odbarwienia wszystkich innych 
bakteryi poza gonokokami. Jeśli  jednak zadowolnimy się tem, że inne 
dwoinki nie m a ją  tego zabarwienia, co gonokoki, i że jest  podana do
stateczna ilość cech odróżniających, to w takim razie zasługuje ta 
metoda na nazwę Klinicznej różniczkowo-rozpoznawczej.  Za jej ujemną 
stronę uważam, że nie wszystKie gonokoki d a ją  pożądany odczyn, a l 

bowiem zakomórkowe często s ą  nie dość charakterystyczne. Lecz ta 
ujemna strona jest  tylko teoretyczna, zawsze bowiem w takich razach 
znajdzie się dość charakterystycznych indywiduów Natomiast nie wy
maga ta metoda żadnej osobliwej wprawy w robieniu i oglądaniu 
preparatów. Jako rzeczywistą zaletę uważam krótki czas barwienia,  
oraz przejrzystość i wyrazistość, co pozwala szybko i bez ^nużenia 
przeglądnąć większą ilość preparatów. (A utoreferai).

D r. J .  Swiatkiewicz.

V. Kongres internistów niemieckich w Lipsku 
'̂ 18—21 kwietnia 1904 r.)

Zestawił

Dr. Henryk Pisek.

(D o k o ń c z e n ie . )
X I X .  R e i t z  (M it te rfe ls ) :  W a r t o ś ć  w d y c h  w a n i t r  

r o z p y l o n y c h  p ł y n ó w  l e c z n i c z y c h  w  c h o r o b a c h  
w e w n ę t r z n y c h .  A u t o r  p o da ł  p r z y r z ą d  do  ro z p y la n ia  j a k  
n a jd o k ła d n ie j s z e g o  le c z n ic z y c h  p ły n ó w .  O d n o ś n e  b a d a n ia  
n a  z w ie rz ę ta c h  w y k a z a ły ,  że  c z ą s te c z k i  ro z p y lo n e g o  p ły n u  
d o c h o d z ą  aż do  p ę c h e r z y k ó w  p łu c n y c h ;  n a d to  p o k a z a ło  się, 
że  ro z m a i te  w d y c h iw a n e  p ły n y  m o ż n a  b y ło  p óźn ie j  s t w i e r 
d z ić  w  m o c zu  i to w w ie lk ie j  s to s u n k o w o  ilości, c o b y  p rz e 
m a w ia ło  za  w e ssa n ie m  d r o g ą  p łu c ;  ró w n ie ż  u d a ło  się w y k a 
zać  w d y c h i w a n y  p ły n  i w e  k r w i .  N a le ż y  w o b e c  te g o  p r z y 
ją ć  j a k ą ś  c z y n n o ść  p r z e n i k a n ia ^  (d y f u z y a )  p rzez  n a b ło n e k  
p ę c h e r z y k ó w  p łu c n y c h  i p rzez  c i e n i u tk ą  ś c i a n k ę  p ł u c n y c h  
n a c z y ń  w ło s o w a ty c h .  W  te n  sposób  i s tn i a ł a b y  m e to d a ,  z a 
p o m o c ą  k tó r e j  m o ż n a b y  ś r o d k i  lecz n icz e  w p ro w a d z ić  d ro g ą  
w d y c h a n i a  do  o b ie g u  k r w i  z o b e jś c ie m  p rz e w o d u  p o k a r m o 
wego',*' k tó r e g o  w a r u n k i  c h ło n ie n ia  p r z e d s t a w ia j ą  i t a k  p e w n e  
b r a k i .  N a w e t  p r z e tw o r y  ż e la za  d a ły  się w p ro w a d z ić  t ą  d r o g ą  
w us t ró j  z w ie rz ę c y  i p óźn ie j  s tw ie rd z ić :  leczen ie  c h o ró b
k r w i  b y ło b y  w  t a k i m  ra z ie  d a le k o  s k u te c z n ie j s z e .

W  d y s k u s y i  z a u w a ż y ł  S c h r o t t e r  (W ie d e ń ) ,  że  j u ż  
w  tej s p r a w ie  o sw o ich  d o ś w ia d c z e n ia c h  p r z e m a w ia ł  n a  k o n 
g re s ie  w  M a d r y c ie .  U  psów , k t ó r y m  z a p o m o c ą  p r z y r z ą d u  
B u ld in g a  w p r o w a d z a ł  do  u s t ro ju  b łę k i t  m e t y le n o w y .  •—  d a ł  
się ten  p r z e tw ó r  s tw ie rd z ić  późnie j  w n a jm n ie j s z y c h  o s k r z e -  
l i k a c h .

R o t b s c h i l d  (Soden) o św ia d c z a ,  że  L e w in o w i  u d a ło  
s ię  w y k a z a ć  w  j a m i e  p łu c n e j  s u c h o t n ik a  w d y c h i w a n y  ch lo 
r e k  że laza .

S a n g e r  (M a g d e b u rg )  p o w ia d a ,  że i s tn ie je  p e w n a  r ó 
ż n ic a  p o m ię d z y  w c ią g a n ie m ,  a  w d y c h iw a n ie m ,  —  n ie  n a le ż y  
w ięc  m ie sz a ć  ty c h  pojęć.

S c h m i d t  (D re z n o )  z w r a ę a  u w a g ę ,  że  w e s s a n ie  l e k ó w  
n ie  m u s i  n a s t ą p ić  d o p ie ro  w p ę c h e r z y k a c h  p łu c n y c h ,  lecz  
ju ż  w  tc h a w ic y .  W  k a ż d y m  ra z ie  d a j e  p ie rw s z e ń s tw o  żo
łą d k o w i  p rz e d  t c h a w ic ą .

X X .  H e r  i n g  ( P r a g a ) :  K o m - o 1 r o w o - r o z k u r c z o 
w a  f a l a  t ę t n a  ż y l n e g o  W  dz ie le  M a c k e n z i e g o  o tę tn ie  
ż y ln e m ,  j e s t  rz ecz  rC t a l : k o m o r o w e j  w e d łu g  z d a n ia  a u to r a  
b łę d n ie  p r z e d s ta w io n a .  F a l a  p o w s ta je  w te n  spo só b ,  że  w r o z 
k u r c z u  w y s u w a  się w g ó rę  p o d s t a w a  s e r c a ;  fa la  k o m o ro w o -  

C o z k u rc z o w a  w z r a s t a  p r z y  z a c i śn ię c iu  t ę t n i c y  p łu c n e j ,  w  ż a 
d n y m  j e d n a k  r a z ie  n ie  p o w s ta je  d o d a tn i e  tę tn o  ż y ln e .  O s ta 
tn i e  m o ż n a  s z tu c z n ie  w y w o ła ć  z a p o m o c ą  d u sz n o ś c i .

W  d y s k u s y i  p o w ia d a  V  o 1 h a r  d  (G iessen ) ,  że  u w a ż a  
tę tn o  w ą t r o b o w o - p r z e d s :o n k o w e  j a k o  o b ja w  p rz e w le k łe g o  z a 
p a le n ia  os ie rdz ia .

D e w t o c h  ( F r a n k f u r t  n a d  M e n e m )  o św ia d c z a ,  że  z a 
p a t r y w a n i a  M a c k e n z i e g o  z u p e łn ie  się z g a d z a j ą  z k l in ic z n e m i  
sp o s t rzeże n ia m i .

X X I .  P a s s l e r  ( L ip s k ) :  C h o r o b y  k r ę g o s ł u p a  
w  p r z e b i e g u  w i ą d u  r d z e n i a  p a . n i i e r z o w e g e !  A u to r  
p r z e d s ta w ia  od no śn e -  d w a  p r z y p a d k i :  w  o b y d w ó c h  d o ln a  
część  o d c in k a  lęd ź w io w o g o  b y ła  za ję ta .  S tw ie r d z o n o  z a n ik  
s u b s t a n c y i  k o s tn e j  z r ó w n o e z e s n e m  b u ja n ie m .
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X X I I .  S c h m i d t  ( D re z n o ) :  S p o s ó b  r o z p o z n a w a 
n i a  c h o r ó b  t r z u s t k i .  Z e  w sz y s tK ic h  s o k ó w  t r a w i e n n y c h ,  
j ć d ć n  ty l k o  so k  t r z u s t k o w y  z d o ln y  j e s t  r o z p u ś c ić  ( s traw ić )  
s u b s t a n c y ę  j ą d e r  k o m ó r k o w y c h ;  n a  tem  tw ie r d z e n iu  o p ie r a  
s ię  w ła śn ie  t a  n o w a  m e to d a  ro z p o z n a w c z a .  U s u w a j ą c  d ro g ą  
d o ś w ia d c z a ln ą  t r z u s tk ę ,  w ó w c z a s  m o ż n a  w  r e s z tk a c h  m ięsa ,  
z n a c h o d z ą c y c h  się w  k a le ,  s tw ie rd z ić  j ą d r a  k o m ó r k o w e .  
L ic z n e  b a d a n ia ,  p r z e p r o w a d z o n e  n a  z d r o w y c h  i c h o r y c h ,  
w y k a z a ły ,  że w  p rz e b ie g u  c ię ż k ic h  ch o ró b  t r z u s t k i ,  w zg lę 
d n ie  po z u p e łn e m  z n is z c z e n iu  tego  g ru c z o łu ,  r e s z tk i  p o k a r 
m o w e  / z a w i e r a j ą  j e s z c z e  w s z y s t k i e  j ą d r a ,  źe w ię c  z tego  
o b ja w u  (z n ie z n a c z n e m i  o g ra n ic z e n ia m i!  m o ż n a  w y s n u ć  
w n io s k i  ro z p o z n a w c z e .

X X I I I .  C i e m  e n  s ( F r e ib u r g ) :  C h e m i z r n  d i a z o -  
r e a k c y i  E h r l i c h a .  U s i ło w a n ia  ce le m  o t r z y m a n i a  czy s te j  
s u b s ta n c y i ,  w y w o łu ją c e j  o d c z y n  E h r l i c h a ,  n ie  d o p ro w a d z i ły  
d o ty c h c z a s  je s z c z e * d o  p o m y ś ln y c h  w y n ik ó w .  —  Z a p a t r y w a 
n ie ,  że k w a s  ac e to -o o to w y  lub  a c e to n  p r z y c z y n i a j ą  się do 
w y w o ła n ia  teg o  o d c z y n u ,  nie w y t r z y m u j e  k r y t y k i .  O le inens  
p r z e p r o w a d z i ł  d o ś w ia d c z e n ia  w ła śn ie  d la  o t r z y m a n i a  te j s u b 
s t a n c y i  —  z u p e łn ie  m u  się to  n ie  p o w io d ło ;  —  o k a z a ło  się 
ty lk o ,  że s z u k a n a  s u b s t a n c y a  n ie  z a w ie r a  s i a rk i  n a to m ia s t  
azot. I n n e - a t o l i  o k o l iczn ośc i  d o w io d ły  ( m n ie j s z a  z a w a r to ś ć  
azo tu ,  s t r ą t  i t. d .),  że  ^chodzi tu t a j  o k w a s  t l e n o -p ro te in o w y  
G o t f l i e b -B ą d z y ń s k ie g o .

X X I V .  W i n t e r n ; t z  (H a l le ) :  P o c h o d z e n i e  t ł u 
s z c z u  w  m o c z u  w c h o r o b a c h  n e r k o w y c h .  W  p r z e 
b ieg u  c h o ró b  n e r k o w y c h ,  s z czeg ó ln ie j  p rz e w le k le  m ią ż s z o 
w y c h ,  m o żn a  s tw ie rd z ić  w m o c z u  d r o b n e  k u le c z k i  t łu szc zu ,  
k tó r e  w e d łu g  dz is ie jszeg o  s t a n u  n a u k i  m a j ą  p och o d z ić  
z t łu sz czo w o  z w y r o d n ia ł y c h  k o m ó r e k .  M o ż n a  j e d n a k  w y k a 
zać ,  że część  tego  t łu sz c z u  p o ch o d z i  b e zp o ś red n io  z k r w i )  1 
w z g lę d n ie  z t łu sz c z u  p o k a rm ó w .  N e r k a  w p ra w id ł o w y c h  
s t o s u n k a c h  t łu sz c z u  n ie  p r z e p u s z c z a ,  s t a je  s ię  on a  n a to m ia s t  
p r z e p u s z c z a ln ą  d la  t łu szc zu  w  p r z y p a d k a c h  z a p a le ń ,  sz cze 
g ó ln ie j  p r z e w le k ły c h ,  i w ó w c z a s  u t r a t a  t ł u s z c z u  d r o g ą  m o 
czu  m oże  d o jś ć  d o  w y s o k ic h  s to s u n k o w o  s topn i.

X X V .  L e o  (B o n n ) :  W  s p r a w i e  l e c z e n i a  n a d 
m i e r n e j  k  w  a s o t y  (h y  p e r  a  c, i d  i i, a  s) ż o ł ą d k o w e j .  
D o s k o n a łe  w y n ik i  o s i ą g n ą ł  a u to r  w  t a k i c h  p r z y p a d k a c h  
w le w a n ia m i  4 — 10 ° /0 ro z c z y n ó w  soli k u c h e n n e j ;  —■ zab ieg i  
te  u s u w a ł y y i z a s a m i  to w arzy szącę reb o leśc i  ż o łą d k o w e .

X X V I .  D e h i o  (D o rp a t ) :  O . k o r z y s t n y m  w p ł y 
w i e  s z t u c z n i e  w y w o ł a n e j  g o r ą c z k i  w  r o z m a 
i t y c h  c i e r p i e n i a c h .  W s t r z y k i w a n i a m i  j a ł o w y c h  ró z c z y -  
n ó w  p e p to n u  W i t t e g o  w y w o ł y w a ł  D e h io  g o rą c z k ę ,  z a p o m o c ą  
k tó r e j  pow iod ło  m u  się w z n a c z n e j  l i c z b ie  p r z w le k ły c h  c h o 
rób  z a k a ź n y c h  u z y s k a ć  d o b r e  w y n ik i  le cz n icze .  Z  13  n. p 
p r z y p a d k ó w  w i lk a  tw a r z y ,  n a s tą p i ło  w 1 0  w y le c z e n ie ,  —  
w t r z e c h  p r z y p a d k a c h  p o ja w i ł  się n a w r ó t  c h o ro b y ,  a  3  n ie- 
w y leczo n e .  Z  6 c h o r y c h  ze św ież em i z m i a n a n r  d r u g o r z ę d n e j  
k i ł y .  z n ik ł y  u 4  w s z y s tk ie  o b ja w y ,  w  2 b y ły  w s t r z y k i w a 
n ia  p e p to n u  b e z sk u te c z n e .  D w a  p r z y p a d k i  r z e ż ą c z k i  św ieże j 
w y le c z o n o  w  c ią g u  4 — 5  dn i,  p r z y p a d k i  p r z e w le k łe  pozo
s t a w a ł y  bez  z m ia n y .  D y m ie n i c e  z n i k a ł y  b ez  ś l a d u  (bez  ro 
p ien ia ) .  J e d e n  p r z y p a d e k  r z e ż ą c z k o w e g o  z a p a le n ia  p ę c h e rz a ,  
k t ó r y  p r z e d te m  o p ie r a ł  się w sz e lk i e m u  le c z e n iu ,  z o s ta ł  z u 
p e łn ie  w y le c z o n y  w s t r z y k iw a n ia m i  p e p t o n u . — W  z a p a le n iu  
p ę c h e rz a  p o c h o d z e n ia  g ru ź l ic z e g o  i d r u g i e m  o p rz e b ie g u  
p r z e w le k ł y m  n ie  m ia ły  w s t r z y k i w a n i a  ż a d n e g o  w p ły w u .  
R ó w n ie ż  d o b re  s k u t k i  o s ią g n ą ł  a u to r  w  p r z y p a d k a c h  w rz o 
d ów  k i l a k o w y c h  p o d u d z ia ,  po m im o ,  że  z w y k ł y m i  sp o s o b a m i  
le c z e n ia  do ż a d n y c h  n ie  d o sz e d ł  w y n ik ó w .

X X V I I .  S t a e h  e I i n  (B a zy le a ) :  W y n U a n a  m a t e r y i  
i z a p o t r z e b o w a n i e  e n e r g i i  w p r w e b i e g u  g o 
r ą c z k i .  Z a p o m o c ą  p o ś re d n ie j  k a lo r y m e t r y i  s tw ie rd z i ł  a u to r  
u gorączku jąc -ógo  psa , że  p r o d u k e y a  c iep ła  b y ł a  d a le k o  
w ię k s z ą  od te j ,  k t ó r a b y  się d a ł a  w y ja ś n i ć  ro z p a d e m  b ia łk a ,
Z  tegó  m o ż n a  w nosić ,  że  w p rz e b i e g u  g o rą c z k i  z a c h o d z ą  
n i e t y lk o  z a b u r z e n i a  w  w y m ia n i e  is to t  b ia łk o w a ty c h ,  lecz  
t a k ż e  i t łu sz c z o w y c h .

X X V I I I .  C l e m m  (D a rm s ta d t ) :  D y e t a  w  k a m ' c y  
ż ó ł c i o w e j .  N a j l e p s z y m  ś r o d k ie m  z a p o b ie g a w c z y m  j e s t  
w o ln y  o d p ły w  żółci ,  co s ię  Osiąga d y e t ą  m i e s z a n ą  ze szcze- 
g ó ln e m  u w z g lę d n ie n ie m  m ięsa  i t łu szcz ó w . N a j l e p s z e  są  
t łu szc ze  m le k a  i żó ł tk a ,  t r a n ,  o liw a ,  s ło n in a  i t łu szc z  gęs ie j  
w ą t r o b y ;  —  n ie o d p o w ie d n ie  są  t łu szcze ,  s k r z e p łe  p rzez  go
to w an ie .

X X I X .  G u t e m a n  (B er l in ) :  Z a b u r z e n i a  m o w y  u 
n e u r a s t e n i k ó w .  A u to r  szczeg ó ln ie j  o m a w ia  j ą k a n i e  się, 
k tó r e g o  n ie  z a l ic z a n o  do n e u ra s te n i i  —  d o k ła d n i e j s z e  j e d n a k  
b a d a n ia  o s t a tn i c h  cz a só w  d o w io d ły ,  że  u lud z i  j ą k a j ą c y c h  
s ię  w y t w a r z a j ą  się z b ie g ie m  c z a su  o b j a w y  n e u ra s te n i c z n e .  
R ó w n ie ż  i n a  o d w ró t :  u  n e u r a s t e n i k ó w  p o w s ta je  z n a m ie n n e  
j ą k a n i e  się. L e c z e n ie  n ie  p o w in n o  b y ć  an i w y łą c z n ie  ogólne* 
a n i  też  w y łą c z n ie  sp e c y a ln e .

X X X .  F i n k  (K a r l s b a d ) :  K a m i c a  ż ó ł c i o w a .  N a  
p o d s ta w ie  s w y c h  sp o s trzeże ń  tw ie rd z i  l i n k ,  że już j e d n o r a -  
zo w em  lecz en iem  w  K a r l s b a d z i e  m o ż n a  w k a m i c y  t r w a ł y  
s k u t e k  o s ią g n ą ć .

X X X I .  S i m o n  (K a r l s b a d ) :  P  o j  a w  i e 1.1 e s i ę  c e l l u -  
l o z y  w  k a l e  i j e j  i l o ś c i > o ] w e  o z n a c z e n i e :  G o d n ą  
u w a g i  j e s t  o k o liczn o ść ,  że  lu d z ie  c i e r p ią c y  n a  z a tw a rd z e n ie ,  
lep ie j  w y z y s k u j ą  ce l lu lozę ,  an iże l i  in n i .

 «  —

VI. W iad om ości  b ieżące .

Kraków, dnia 20 sierpn ia.

*  Długo ciągnąca się spraw a dopuszczenia ukończonych uczniów 
szkół tak zw. realnych do studyum lekarskiego w Austryi została wła
śnie zakończoną przez rozporządzenie ministeryalne, zezwalające takim 
abiluryentom zapisywać się na wszechnicę po złożeniu dodatkowego 
egzaminu z języków klasycznych.

*  Sanatoryum dla niezamożnych suchotników w Rudce ma być 
według pism warszawskich na ukończeniu. Brakuje tylko urządzeń 
wewnętrznych i potrzebnych na nie HO,000 rubli.

*  Zakład dla umysłowo-chorych Dr. Olechnowicza przeniesiony 
został z Lublina do Czerwonego Dworu pod Warszawą (St. Pustelnik).

*  Stypendyści uniwersytetów rosyjskich, którzy skończyli wy
dział lekarski w roku bieżącym, m ają  być przeznaczeni do służby wo
jennej (Medyc.).

*  W r. b. liczą w całej Rosyi 21,827 lekarzy, z tego 737 kobiet. 
Po Petersburgu i Moskwie najwięcej lekarzy posiada Warszawa (1034).

*  Liczba słuchaczy medycyny zmniejsza się nietylko na konty
nencie, ale i w Anglii, gdzie z 2405 w i'.H.891 spadla na 1538 w roku 
1900 Studya lekarskie s ą  w Anglii coprawda niezmiernie kosztowne.

*  Zjazd chirurgów francuskich w Paryżu rozpocznie się 17 paź-, 
dziernika, zjazd internistów 24 października r. b.

*  V Zjazd chirurgów rosyjskich odbędzie się w Moskwie z koń
cem grudnia sl. st. Na porządku dziennym postawiono: zapalenie płuc 
pooperacyjne, wycinanie.i żeber w otokach piersiowych , przyszywanie 
nerki (G az. lek.).

*  Między 19 lipea a  1 sierpnia doniesiono władzy o nowych 
przypadkach d u r u  o s u l k o w e g o  w następujących powiatach Galicyi: 
dobromilskim (1 gm.), lwowskim (1 gm.), rawskim (3 gm.), skałackim 
(3 gm.), tarnopolskim (1 gm.), turczańskim (3 g m .\  zloczowskim (1 gm.).

*  Fizykat miasta Lwowa urządza od 22 do 27 b. m. drugi bez
płatny kurs dla wykształcenia służby sanitarnej (desynfektorów), na 
który miasteczka galicyjskie wysyła ją  członków policyi miejskiej,  straży 
pożarnej i t. d.

*  Kol. Dr. Weinreb i Bujalski ostrzegają w «Gtosie lekarzy> przed 
posadą lekarza okręgowego w Chocimierzu, jako «naraża jącą  na pe
wną nędzę>.

*  Wydział powiatowy w Gródku ogłasza konkurs na posadę le
karza okręgowego w Janowie. Szczegóły podajemy w inseratach.

Mianowania i odznaczenia. Dr. K a l i c i ń s k i  mianowany ordyna
torom szpitala kolei nadwiślańskich w Warszaw:e na Pradze. Doc, 
K o e s t e r  w Lipsku mianowany profesorem nadzwyczajnym. Prof. 
F r a n z  z Berlina mianowany dyrektorem kliniki chorób kobiecych 
w Jenie.



2 0  S i e r p n i a  1 9 0 4 . PRZ EG L Ą D  LEKARSKI. 4 9 9

Nekrologia. We Frankfurcie n. Menem zmarł d. 4  b. m. nagle 
w 60 r. życia słynny anatom patologiczny, dyrektor instytutu Sencken- 
berga, prof. Karol We i g e r t .  Prace zmarłego, który był uczniem i wie
loletnim asystentem Cohnheima, przyczyniły się znakomicie do rozwoju 
współczesnej naukowej medycyny, żeby wspomnieć tylko o badaniach 
nad anatomią ospy, barwieniem bakteryi (1875), barwieniem osłonek 
rdzennych (1882), neuroglią, włóknikiem. martwicą skrzepową, gruźlicą 
prosówkową, włóknami elastycznemi i t. d. Obmyśleniem znakomitych 
sposobów badania układu nerwowego stworzył Weigert nowe drogi 
dla neuropatologii.) Był on jednym z najwybitniejszych współczesnych 
uczonych niemieckich, do którego pracowni garnęła się młodzież ze 
wszystkich krajów, przyciągana zarówno jego sławą, jak  wielkiemi za- 
letarn osobistemi. — W Królewcu zmarł okulista prof. i f e e i s r a t h .

Bibliografia:

— Gazeta lekarska Nr. 82. M a l i n o w s k i :  Syfilis dziedziczny 
wczesny. B. Ł u c z y c k i :  Przypadek syfilisu mostu Warola.

— Medycyna Nr 32. N i t s c h :  Uwagi nad metodą Pasteuro- 
wską zapobiegania wściekliźnie (c. d.). B o m  s t e i n :  Asthenia paroxy- 
smalis (c. d.).

— Kronika lekarska Z. 15. S ę d z i a k :  Rozpoznawanie i li
czenie raków krtani (c. d.).

— Nowmy lekarskie Nr. 8. S o k o ł o w s k i :  Obawa przed s u 
chotami. P r z e w o s k i  (ze Świecia) : Leczenie tłuszczaków wyskokiem.

— Pamiętnik Towarzystwa lekarskiego warssafj&ktego Z. 2: 
D m o c h o w s k i :  Przyczynek do anatomii patologicznej tak z w. róży 
błony śluzowej górnego odcinka dróg oddechowych. M ę c z k o w s k i :  
Szpital w Milanowie na podstawie materyałów zebranych przez kura
tora szpitala. C i e d r o y ć :  Źródła biograficzno-bibliograficzne do dzie
jów medycyny w dawnej Polsce (c. d.). Przegląd piśmiennictwa lekar. 
polskiego za r. 1903.

— Glos lekarzy Nr 16: M i k o ł a j s k i :  Uzdrowotnienie Gali
cyi. L a n g i e :  Położenie materyalne lekarzy praktyków w miastach 
(c. d.). — Zni wy  dziennikarskiej.  M i k o ł a j s k i :  Taryfa lekarska (c. d.). 
M i k o ł a j s k i :  Przeciw specyfikom (o. d ). — W sprawie krajowych za
kładów dla obłąkany* h (dok.).

—  Przewodnik kąpielowy Nr. 9. P e l c z a r :  Kilka uwag w sp ra 
wie działania kąpieli słonych, a  w szczególności o działaniu ich ter- 
micznem

— Przegląd zdrojowy Nr. 9. Zygm. R o s n e r :  Odpowiedź na 
kilka pytań kwestyonaryusza. W. E. R. Zakopane jdok.). S k ó r c z e w -  
s k i :  Oddzielenie zdrojowiska Krynicy od gminy wiejskiej. G a i k :  Za
kopane (dok.).

— Casoyis lekaru Seskych Nr. 32. N a  v r a t :  O samovrażde (c d.). 
R e i n s b e r g :  Tuberculosis myocardii. C e r n i c k y :  O chorobach sdel- 
nych, lecón^ch ve Vinohradsko-Żiżkovske nem ocnicu__

— La Presse medicale Nr. 62. B a z y :  Patogeneza wodonercza 
przerywanego. T h o i n o t  i D e l  a  m a r  e : Niedomoga wysp Langerhansa.

— Nr 63. J a v a l :  Wskazania leczenia zapomocą dechloruracyi. 
P o l i t z e r :  O konieczności obowiązkowej nauki otologii w wydziałach 
lekarskich.

— Miinchener medic. Wochenschrift Nr. 32.(S c h m a 1 z : W spra
wie' zboczeń sercowych w płonicy i ich następstw. H e i c h e l h e i m  
i K r a m e r :  Badania porównawcze nad działaniem kwasu solnego, kwasu 
solnego i pepsyny, oraz gasteryny w przypadkach hypochylia i achylia 
yastrica. E r b :  O fizyologicznem działaniu m aturalnego soku żo łąd
kowego świń (dyspeptyny Dr. Hepp)». H o r n e r :  O parciu w przedsion
ka h przy wadach zastawkowych. Mu th m a n n :  O isopralu, nowym 
leku nasennym. S c h o t t :  Dwa przypadki postrzału mózgu. S e i d e r e r :  
Przypadek zwichnięcia międzykrocznego. K o e p p e :  Prosta pompka mle-
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z e  z d r o ju  S te fa n a

czna. R o s s i e :  Znaczenie przekrwienia i wieku w powstawaniu nowo
tworów (c. d.). P a c h i n g e r :  Przesądy przed porodem i przy porodzie 
człowieka.

— Deutsche medic. Wochenschrift Nr. 3'. W a l t e r :  W spra
wie rozpoznawaniu duru. B e r t a m e 11 i : 0  czynnem uodpornieniu czło
wieka przeciw cholerze. L a r i n i :  0  ag lutynacji  prątka wąglikowego 
Ko z.ic z k o w s k y : Przyczynek do metodyki klinicznego badania sto l
ców. B e t h e :  Obecny stan •teoryi neuronów. L e i c k :  Leczenie mo- 
czówki prostej wstrzykiwaniami strychniny. L n i i z :  Przypadek dny 
u siedmipmlniego dziecka. K i l  l i a n :  Mój szesnasty przypadek bron- 
choskopii ciała obcego.El o h n s t e i n : O nowym sposobie leczenia prze
wlekłego zapalenia cewki moczowej. R a e h 1 m a n n :9Podatek do pracy 
p .  t . : <0  ultrarmkroskopowycli składnikach krwi». S i n g e r :  Xiphopa- 
gus-Duplicitas paralella.

— Berliner klin. Wochenschrift Nr. 32. N o n n e :  Przypadek ro
dzinnego wiądu rdzenia na tle kiłowein. Wiąd u matki i je j dwóch 
córek, obarczonych kiłą dziedziczną. J e s s e n  i E d e n s :  Rozsiane -za
palenie mięśni i nerwów przy odrze. B o g r o w :  Guzowatość uosa f r ™  
nophyma) i je j leczenie. L a m m e r s :  Przypadek złamania szyjki udr 
u dzięcka. F e j e r :  Zatrucia wilczą jagodą  w praktyce okulistycznej.

— Wiener klin. Wochenschrift Nr. 32. K ó r e s i :  0  rozpozna
waniu sprawności nerek. W o h l m u t h :  Dwa przypadki przetoki płu- 
c.no-skórnej! F u c h s i g :  G ran ach  kłulych żołądka.

Redakoya otrzymała: Dr. J. B a r z y c k i :  Ki lka uwag o epide
miach duru plauiislego w Galicyi i o środkach jego tłumienia. Lwów, 
1904- r.

Wyciąg ze „Sprawozdania tygodniowego o ruchu ludności 
m. Krakowa".

W tygodniu 32 (od 7/VIII do 13/VIII) u ro d z i ło  s ię  dz iec i : żywo: chi. 
28, dz. 22; nieżywo: chł. 2, dz. 1 — Z m a r ł o :  miejscowych męż. 21, 
kob. 16; zamiejscowych: męż. 8, kob. 7.

P rzyczyna śm ie r c i:  1) niedostateczny ro zw ó j : miejscowych 2, 
obcych — . 2) gruźlica: miej. 8, ob. 3. .Spzapaleme płuc: miej. 2.
ob. — . 4) dławiec i błonica: miej. 1, ob. 1 .5 )  krztusieg: miejsc. 1 
ob. —. 6) ospa :  miej. —, ob. — . 7) płonica: miej. 1, ob. 1. B iod ra :  
miej. 1, ob. 1. 9) dur osutkowy: miej. — , ob. —. 10) dur brzuszny: 
miej. 1, ob. — . 11) czerwonka: miej. —, ob. 1 12)3 cholera azya- 
tycka: miej. —, ob. —. 13) cholera dz iec i : miej. 7, ob. — . 14) cho
lera sw o jska :  miej. —, ob. —. 15) gorączka połogowa: mnij. —, ob. — , 
16) zakażenie przyranne: miej —, ob. 1. 17) inne choroby zakaźne: 
miej. —, ob. —. 18) choroby przen. ze zwierząt: miej. — , ob. — . 
19) krwotok mózgowy: miej. 3, ob. — . *f20) choroby narządu krąże
nia: miej. 1, ob. 1. 21) nowotwory: miej. 2 ob. 1. 22) inne przy
czyny śmierci natur.: miej. 5, ob. 5. 23) śmierć przypadkowa initj 
1, ob. — . 24) śmierć gwałtowna: miej. 1, ob — . R a z e m  miej. 37,
obcych 15.

Z a  redaktora odpowiedzialnego: Prof. Dr. Stan. Ciechanowski.
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r f t P T E K R  P O D  „ Z Ł O T A  G W l IA Z U A "

PIOTKA MIKOLASCHA we LWOWIE
wyra bia:

Syrup Siilfoguajakolowy
i

Syrup Sulfoguejakolowy 
z Kola.

W działalności zupełnie identyczny 
zSiroliną firmy Hoffmann LaRoche 
według orzeęzenia Komisyi lirze- 
mysłowo - lekarskiej Towarzystwa 

Lekarskiego we Lwowie.
O 5 0 %  tańszy  od Siroliny.  
S y ru p  Sulfogua.jako low y  

k o sz tu je  2-00 K .
S y ru p  S u lfogua.jako low y 
z K o lą  k o s z tu je  2-50 K .

W y d a j e  s i ę  t y l k o  n a  p r z e p i s  l e k a r s k i .

1

Polęca: W ino Chinowe, Chinowo-że-
U s t a l o n e j  s ł a w y  laziste, K aśkarow e, Condu-

WINA LECZNICZE rango, Borówkowe, Rumbar-
-.T « . . .  . barowe, Pepsynowe, Cola,p r z e z  D r a  K a r o l a  M i k o l a -  ’ 1 J ł ł

s c h a  p i e r w s z e  w  A u s t r y l  Peptonowe, Malaga f  Tokaj 
w  r .  1870  w p r o w a d z o n e ,  stary, Cognac najlepszy. 

Z a o p a t r z o n e  a t e s t a m i  p i e r w s z o r z ę d n y c h  p o w a g  l e k a r s k i c h  i  n a u k o w y c h .

Główny skład wszystkich specyfików krajowych i zagranicznych. 
 i -— «*—    — ■

Laboratoryum ohem. farm. Eugeniusza 
3 tuli, Radomyśl koło Tarnowa, po!e- 
M  jako znakomity środek dyetetyczny:

„STOMACHIN"
który w zaburzenlaoh ż o ł ą d k o w y c h  
działa znakomicie. Ułatwia trawienie, 

wzmacnia, zwiększa apetyt, etc.
W yrab iam  dwojak! a to :  sam  Jako S tom aoh l-  
•u m  I z d odatk iem  A cld . cynam iU o, a to  0 .3 5 .  
na 2 0 0  gram ów . S p o só b  u iyo la : 2 — 3  razy dnia  
m ały k ie liszek , — C en a m ałej flaazkl 2  koron. 
C a łej 4  koron. — Do nabycia  w  ap tek aoh . —
Próbki dla W W P P . Lekarzy gratis  I franco.

G IN EK O LO G I/*
pismo po?* dęcone chorobom kobiecym i położnictwu
wychodzi w W arszawie co miesiąc w zeszytach 

objętości 4 arkuszy druku.

„ Przedpłata roczna: Rb. 6, Marek 12, Koron 15.
R e d a k t o r :

Dr. Czesław Stankiewicz.
Adres Redakcyi:

Złota 3, w Warszawie.
, Z eszyt okazow y na żądanie. £3-

162

B a z y le js k a  c h e m ic z n a  f a b r y k a  B a z y le a  (Szwajcarya).

Kryofin Obniża g o r y c z k ę  szybko i pewnie, 
swoisty lek w rwie kulszowej i innego 

rodzaju nerwobólach.
(P arafene tid in  kw . m otylej ikolowego)

\ T *  ś *  __  uznany za najlepszy p r z e t w ó r  za-
y  "I A t  f t p t l l  stępujący j o d o f o r m ,  bezwonny, 
■  "  ”  I  ” 1  daje się w y j a ł o w i ć  i działa wy

bitnie osuszająco

pod wpływem kwasu żołąd
kowego nie ru/kłada się,
nie wywołuje dolegliwości 

żołądkowych.

(J<j(lcItloroxyeliinolina)

Ferratogen
(Ź ełezista  nuk le ina)

Literatura, próbki i wyjaśnienia na żądanie.

Antipirina, Fenacetyna, Kwas acetylosalicylowy i f. d. i t. d.
Główny skład dla Austro-Węgier:

Karol Barolin, Wiedeń, YIIA, ul. Apollo 8.
------------------ T o l e f o n  7 9 9 2 .  -----------------
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PRAWDZIWA WODA M I N E R A l N,* N I T U R A . J A

V ICH V
Własność rządową francuska

Należy dobrze oznaczyć nazwisko przspisując użycie Wód.

Słabości źotądka, pęcherza, dolegliwości wUrzyźach, 
podagra, cukrzyca.VICHY CELESTINS 

YICHY GRAN jE“GRILLE s“ c' zói6
VICHY- klOPITAL Sł a b o ś c i  ź o t a d k a  i kiszek .

Q Ą CTII H If I A ̂  Mozolne  t r a w i e n i e ,  k w a sy ,  d w a  a lbor Aw I IL L t w  V IU n Y  b I A T  t rzy p o  j ed z en iu .

GOMPR5MES MCHY E T A T Wydające wjednej chwili wodę 
alkaliczna gazow a do łatwiejszego 

I rn wiania.
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PRZEGLĄD LEKARSKI
organ Towarzystw lekarskich: Krakowskiego i Galicyjskiego

Redaktor główny: Dr. A u g u s t  K w aśn iek i .

1. 2 zakładu sądowo-lekarskiego c. k. Uniw. Jag. w Krakowie.

0 wnikaniu płynów do dróg oddechowych zwłok 
zanurzonych.

Przez

Prof. I)ra  L. Wacliholza i Dra S* H oroszkiew icza,
Dyrektora zakładu Asystenta zakładu.

Spostrzeżenia i doświadczenia E n g l a ( ł ) ,  L  ' m a n a (2), 
H o f m a n n a  (3), B o u g i e r  a (4), H n e v k o v s k i e g o  (5), 
L e s s  e r  a (6) stwierdziły, że płyny, w które się zwłoki za
nurzy, wnikają  do ich dróg oddechowych, w szczególności 
do płuc. Niektórzy badacze byli jed n ak  zdania, że płyny 
gęste nie są w stanie wniknąć az w pęcherzyki płucne zwłok 
w nich zanurzonych, wobec czego twierdzili, że obecność 
gęstych płynów w najdrobniejszych oskrzelach i pęcherzy
kach płucnych zwłok d wodzi wetchnięcia ich za życia, a za
tem i śmierci wskutek utonięcia w nich Stąd też dowodził 
niedawno S t u b e n r a t h (7). iż obecność ciał obcych w płu
cach zwłok dobytych z wody pozwala rozpoznać utonięcie 
ja k o  przyczynę śmierci,-a B e i n s b e r g ( 8 )  uważa obecność 
okrzemków (diatomaaeae), zauważonych przez siebie w pę
cherzykach płucnych i pod opłucną płuc w 9 5 %  przypad
ków śmierć i z utonięcia, za najważniejszą cechę śmierci 
z utonięcia. Tymczasem dowiodły doświadczenia H a b e r d y  
(9), że ciała stałe, mieszczące się w płynach, lub p łyny  gę
ste, n. p. treść kloaczna, wnikają  aż do pęcherzyków płu
cnych zwłok noworodków już  po względnie krótkim  czasie 
od ich zanurzenia. W myśl doświadczeń H a b e r d y  obecność 
ciał obcych, gęstych płynów ifp., stwierdzona w płucach 
zwłok, dobytych z wody, musi stracić swe znaczenie roz
poznawcze dla śmierci z utonięcia

Mimo to je d n a k  zachodzi p y t a n iS  ja k  się zachowują 
płyny, które po śmierci wniknęły do płuc? czy one wywo
łują  zmianę w objętości i zapadaniu się płuc w chwili o twar
cia k latk i piersiowej, czy wytw arzają  p’anę w oskrzelach 
i tchawicy, wreszcie, czy się przedostają do k rw i lewej po
łowy serca?

Obecności piany w górnych drogach oddechowych zwłok, 
dobytycłi z wody, przypisują M e t z g e r  (10), M e n d e ( l l ) ,  
H e n k e  (12), W i l d b e r g  (13), K a . n z l e r ( 1 4 ) ,  M a s c h k a  
(15). C a s p e r - L  ' m a n (161),- C h a m p e a u x  i F a i s s o 1 e (17) 
i t. d., obecnie zaś S t r a s s m a n n  (18) i B r o u a r d e l  (19) 
wbrew przeciwnemu zdaniu M e c k e l a  (20), B o  erka (21), 
N i e  m a  u n a (22) ,̂ B u c h n e r a ' (23) i M. R i c h t e r a  (24) 
bardzo doniosłe znaczenie dla dyagnostyki śmierci z utonię
cia, albowiem sądzą , że płyn, względnie woda, ktEja wni
knęła po śmierci do dróg oddechowych, nie może się nigdy 
spienić. D la  przykładu różnicy zdań w tei mierze przyto
czymy twierdzenia B u c h n e r a  i S t r a s s m a n n  a. Otóż

podczas gdy E u c h n e r  wyraźnie zaznacza, iż woda, wni
knąwszy do dróg oddechowych zwłok, w niej zanurzonych, 
może się spienić przez zmieszanie się z powietrzem pęche
rzyków płucnych w chwili dobywania zwłok z wody, ich 
sekcyi i t. d., to na odwrót S t r a s s m a n n  oświadcza sta
nowczo, że woda, wypełniwszy drogi oddechowe wrzuconych 
do niej zwłok, nie wzmaga objętości płuc, ani nie wytwarza 
drobnobańkowej piany, j a k a  się tworzy wśród tonięcia oso- 
bidka żywego przez wielokrotne mieszanie się wdychanej 
wody z wydychanem pov .etrzem.

Jakko lw iek  pianie w górnych drogach oddechowych 
nie można ju ż  dlatego przypisywać doniosłego znaczenia roz
poznawczego dla śmierci z utonięcia, ponieważ ona z czasem 
niknie, przez co niezawsze daje się stwierdzić, a nadto 
znachodz. się ona także w zwłokach osób, zmarłych wśród 
objawów obrzęku płucnego, przecież podjęliśmy szereg do- 
św.adczeń w celu wyjaśnienia tej sprawy, dotąd sprzecznej.

Nawet co do częstości napotykania  piany w drogach 
oddechowych osobników utopionych zapatrywania autorów 
są podzielone. I  tak  K l e i n  (25) nie spotykał jej nigdy 
w zwłokach osób utopionych, S e n a c ,  Gr a r  d a n e ,  L e o n -  
h a r d i ,  K i  te,  H a l l e r ,  B e r n t  (26) i t. d. spotykali ją 
tylko niekiedy; natomiast A. P a l t a  u f  (27) i B r o u a r d e l  
(28) uważali ją bardzo często, a nawet zawsze, jeżeli tylko 
zwłoki niezbyt długo spoczywały we wodzie i jeżeli nie 
szło o nagłą śmierć we wodzie n. p. z wstrząsu zaraz w pier
wszej chwili zanurzenia się w niej denata. Na 46 przypad
ków śmierci z utonięcia, sekcyonowanych w ciągu szeregu 
lat ostatnich w naszym zakładzie, stwierdziliśmy tylko w 6 
(13% ) obtitą pianę w górnych drogach oddechowych. Tych 
6 przypadków dotyczy zwłok wydobytych z wody w ciągu 
pierwszej doby od chwili utonięcia. Ponieważ najczęściej 
zwłoki utopionych pozostają znacznie dłużej we wodzie, przeto 
czas ten w ystarcza , aby piana w drogach oddechowych 
zwłok znikła. Ta  okoliczność była powodem, że tylko w 6 
przypadkach natratiliśmy na pianę w krtani, tchawicy i oskrze
lach zwłok utopionych.

W  badaniach naszych zamierzyliśmy przekonać się do
świadczalnie: 1) j a k  się zachowuje woda, w nikająca po śmierci 
do dróg oddechowych i czy tworzy w nich p ianę , 2) czy 
zarazem zwiększa się objętość płuc (hypervolumen) i 3) czy 
krew  lewej połowy serca ulega rozcieńczeniu?

W  tym celu zanurzaliśmy zwłoki nieżywo urodzonych 
noworodków i zwłoki zwierząt na 24 godzin we wannie z wodą, 
silnie zabarwioną błękitem metylenu, poczem poddawaliśin 
je sekcyi. Doświadczenia te, wykonane na 8 zwłokach zwie
rząt i 4 zwłokach dziec:, przekonały nas, iż woda wnika do 
dróg oddechowych zwłok, czasem tylko* do górnych ich czę- 
ściyjjĘzfrsein aż do samych pęcherzyków płucnych, przyezem



502 PRZEGLĄD L EKARSKI. Nr. 35.

zdają  się więcej wypełniać wodą dolne i środkowe płaty 
płuc. Okoliczność, j a k  głęboko wniknie woda do narządu 
oddechowego zwłok w niej zanurzonych , zależy od drożno
ści przewodu oddechowego i od głębokości zanurzenia zwłok, 

'zatem od ciśnienia wody, znajdującej się ponad zwłokami. 
W  zwłokach dwóch noworodków nieżywo urodzonych w ni
knęła  zabarwiona woda aż do początku głównych oskrzeli, 
ponieważ były  one w dalszym ciągu zatkane gęstym poto
kiem. W  zwłokach płytko zanurzonych wniknął płyn zabar
wiony również t y lk a d o  początkowych części oskrzeli, zresztą 
zupełnie drożnych; natomiast w zwłokach zanurzonych głę
biej, nad k tó re ®  mieścił się 50 ctm. wysoki slup wody, 
w niknęła  ona ju ż  po upływie 6 —24 godzin aż do pęche
rzyków płucnych, tworząc zarazem w górnych dro'gach od
dechowych drobnobańkową pianę Piana ta nie była jednak 
tak  zbitą, j a k  u świeżych zwłok osobników utopionych. Ró
żnica w gęstości i zbitości tej piany daje się łatwo wytió- 
maczyć. Piana u utopionycli po‘wstaje przez wielokrotne mie
szanie się wdychanej wśród tonięcia wody, a wydychanego 
z płuc powietrza, więcej zaś luźna i mniej zbita piana zwłok 
zanurzonych w wodzie tworzy się przez zmieszanie się wody, 
wnikającej do narząd u oddechow ego, ze znajdującern się tu 
taj powietrzem, tak  zwanem powietrzem zalegającem, k tó
rego ilość wynosi u człowieka wedle P f l i i g e r a  do 800 hz. 
ctm., wedle G a d a  1600 sz. ctm., wedle D a v y  , G r e 
li a n t a  od 1200 do 1700 sz. ctm. (29), wreszcie wedle naj
nowszych pomiarów D u r i g a  (30) przeciętnie 1000— 1250 
sz. ctm. Im  silniejszem będzie ciśnienie, pod którem woda 
wnika do dróg oddechowych zwłok, tem bardziej miesza się 
powietrze zalegające z wodą i tworzy tem obfitsza pianę. 
W chodzą tu nadto w grę czynniki, w części podniesione już 
przez E n g l a ,  B u c h n e r a ,  a niedawno także przez S e v e -  
r i g o  (31). Czynnikam i tymi są poruszenia, jakim  zwłoki 
ulegają we wodzie, zwłaszcza zaś poruszenia przy ich w y
dobywaniu z wody, albo przy ich wypływanie z głębi na 
powierzchnię. Poruszenia te, zwłaszcza zaś przypadkowe 
uderzenia w k latkę piersiową zwłok zanurzonych, pocią
gają za sobą aspiracyę wody do ich dróg oddechowych, 
wskutek  czego znowu nastaje dokładniejsze mieszanie, się 
wody z powietrzem zalegającem, tem samem tworzenie się 
piany w drogach oddechowych. W  górnych drogach od
dechowych kilku  zwłok dzieci i zwierząt, k tórym  po w y
konaniu tracheotomii wpuściliśmy wodę przez kaniulę, po
łączoną ze zbiornikiem wody zabarwionej błękitem mety
lenu (w chwili zaczęcia doświadczenia słup wody wynosił 
45 ctm., licząc rod poziomu tchawicy zwłok), znaleźliśmy 
dość zbitą i obfitą pianę obok bardzo obfitego błękitnego 
płynu. T ak  piana, j a k  i płyn, wydobywały się po otwarciu 
kaniuli na  zewnątrz zrazu bardzęt szybko, przyczem zwolna 
zapadały się przedtem wypuklone powłoki brzuszne i roz
szerzona k la tka  piersiowa, potem coraz to wolniej, w ra ź c ie  
ty lko po uciśniemu powłok brzusznych lub ścian k latki pier
siowej. Ilość wody, k tó ra  w tych w arunkach  wolno wni
knęła  do płuc zwłok psów, wynosiła przeciętnie w stosunku 
do 1 kg. wagi zwierzęcia 75 sz. ctm.

Przeważna część badaczy, j a k  F o  t h  e r g i  11 (32), E g 
g e r  t (33), O a s p e r - L i m a n ,  B e l o h r a d s k y  (34), S k r z £- 
c z k a  (35^  F a l k  (36), L e s s e r  (37), C e r a r d i n i  ^38) i td . 
mniema, że p ły n ,  znajdujący się w drogach oddechowych 
i płucach utopionych, przedstawia mieszaninę płynu topiel-

nego, śluzu i przesięku z pęcherzyków płucnych, wskutek 
czego właśnie płyn ten tworzy tak  łatwo pianę przy mie
szaniu się z powietrzem. Natomiast P a l  t a  u f  (39) twierdzi 
na podstawie swych doświadczeń, że płyn ten „składa się 
z płynu topielnego, którego przymieszki stanowią nieco śluzu, 
krwi, nabłonków, natomiast przesięk opueklinowy najwyfej 
chyba w znikająco małych śla,dacha . Wrlszfcie wedle B r o u -  
a r d e l a  (40) śluz, wydzielony wskutek  zadrażnienia błony 
śluzowej, jelit powodem tworzenia się owej gęstej piany.

Twierdzenia autorów, chociaż sprzecznego, jakoby  płyn, 
znajdu jący  się w drogach oddechowych osób utopionych, za
wierał także przesięk z pęcherzyków płucnych , nie można 
żadną miarą  pominąć przy wyjaśnianiu różnicy w zbitości 
i gęstości piany, powstałej w drogach oddechowych utopio
nych, a w drogach oddechowych dopiero po śmierci we wodę 
pogrążonych, albowiem, gdyby płyn ten u utopionych skła
dał się w istocie ’<także z przesięku, zawierającego białko, 
w takim razie szczegół ten tem więcej 'jeszcze wyjaśniałby, 
dlaczego płyn tworzy u nich zbitszą pianę, niż płyn zna j
dujący się w przewodzie oddechowym zanurzonych po śmierci 
do wody. Wiadomo przecież, że p łyny, zawierające białko, 
pienią się bardzo łatwo i silnie. Z drugiej znów strony, jeźli 
płyn ten u utopionych zawiera przesięk, to musi on w sku
tek  tego posiadać więcej soli, niż płyn niezmieszany z prze
siękiem, a obecność większej ilości soli w płynie musi znowu 
wpłynąć obniżająco n a jeg o T p u n k t  marznięcia, zatem na jego 
A przy badaniu k rw skopow em .

Celem wyjaśnienia tej wątpliwości, utopiliśmy kilka 
zwierząt (psów) we wodzie zabarwionej błękitem metylenu, 
k ilka  zaś innych po zabiciu postrzałem w głowę zanurzyli
śmy w tej samej wodzie obok utopionych w jednakiej głę
bokości. Po upływie 6 godzin wydobyto wszystkie zwłoki 
z wody, poczem zebrano przy pomocy pompy ssącej pianę 
oraz płyn z ich dróg oddechowych i badano je, zapomocą 
kryoskopu B e c k  m a n n  a. Zarazem zbadano pod mikrosko
pem ich pianę,, przyczem okazało się, że piana tak  utopio
nych, jak o  też po śmierci wrzuconych do wody psów zawie- 

" ra la  te sam e'm orfotyczne sk ła d n ik i ,  t. j .  nabłonki przewa
żnie w formie komórek kubkow atyek , ew rw one ciałka krwi, 
nieliczne leukocyty i nitki śluzu. W ynik  badaniu kryosko- 
powego był następujący:

A wody zabarwionej błękitem metylenu, w której zwłoki 
spoczywały przez 6 godzin =  - 0 '055; A płynu z dróg od
dechowych psów utopionych przeciętnie =  —  0'29; wreszcie 
A tego samego płynu psów zastrzelonych i potem zanurzo
nych do wody —  przeciętnie =  —  0  12.

Powyższe badanie dowiodło, że płyn z dróg oddecho
wych zwierząt utopionych zawiera w równych w arunkach  
doświadczenia więcej soli, ja k o  obniżających jego punkt m a
rznięcia, niż ten sam płyn ze zwierząt, po śmierci pogrążo
nych we wodzie. Ponieważ zaś dowiedzionem jest, że u to
nących wnika woda do płuc, a stąd do k r w i , wobec czego 
■równocześnie nie może się odbywać przesiąkanie cieczy z krwi 
do pęcherzyków płucnych, przeto większa ilość soli, stwier
dzona badaniem kryoskopowem w płynie z dróg oddecho
wych zwierząt utopionych, może pochodzić tylko z procesu 
diosmozy, odbywającego się przez ścianę pęcherzyków płu
cnych między k rw ią  z jednej strony, a wodą zaaspirowaną 
wśród tonięcia z drugiej strony. Proces diosmozy musi się 
energiczniej odbywać wśród tonięcia, zatem za życia, niż po
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śmierci, j a k  tego dowodzą wyniki badania kryoskopowego, 
albowiem za życia zaaspirowana do pęcherzyków płucnych 
woda Ł) spotyka w naczyniach krwionośnych, oplatających 
ich ściany, k rew  k rążącą ,  zatem krew  ustawicznie świeżą, 
wodą niorozcieńczoną, zatem tę samą znaczną ilość soli po
siadającą, powtóre może być przepuszczalność błon zwierzę
cych po śmierci mniejszą, niż za życia.

Powyższe doświadczenia stwierdzają zatem ponad wszelka 
wątpliwość, że płyn, zalegający drogi oddechowe utopionych, 
zawiera o wiele więcej składników krwi, które doń przeszły 
wskutek diosmozy, niż ten sam płyn ze zwierząt, wrzuco
nych po śmierci do wody. P łyn  zaś zawierający więcej soli 
musi się łatwiej pienić i tworzyć zbitszą pianę. W  ten spo
sób zostało stwierdzone, że i w zwłokach wrzuconych do 
wody może się znaleźć piana, zalegająca ich drogi oddecho
we, że piana ta zawiera te same morfotyczne składniki, j a k  
piana utopionych, że wreszcie różni się ona od piany uto
pionych mniejszą swą obfitością i ilością, lecz różnica ta 
może być w celach rozpoznania, czy się ma do czynienia 
z utopieniem, czy pośmiertnem pogrążeniem we wodzie, tylko 
wtedy wyzyskaną, gdyby się miało do porównania zwłoki 
utopionego i po śmierci zanurzonego w wodzie, które w tej 
samej wodzie równie długo spoczywały. Ponieważ zaś takie 
porównanie w prak tyce  nie może mieć miejsca, przeto gdy, 
jak to wykazaliśmy, piana taka tworzy się także w zwło
kach do wody wrzuconych, nie może jej obecność stanowić 
dowodu śmierci w skutek utonięcia.

Zwiększona objętość płuc utopionych i dobywanie się 
ich na zewnątrz z otwartej k la tk i piersiowej przy sekcyi 
były już  znane dawnym  badaczom, jako  wystarczające ce
chy dla rozpoznania śmierci w skutek utonięcia. W ejrzenie 
takich płuc opisują oni rozmaicie. A l b e r t  podaje, że płuca 
takie wypełniają dokładnie k la tkę  piersiową, posiadają za
głębienia od ucisku żeber, są w dotyku eiastowate, wedle 
R i e d l a  są „rozszerzone, eiastowate i rozmiękłe;“ wedle 
G i i n t h  e r a  tylko „rozszerzone11; wedle H o r m a n a  „na
dęte ;11 wedle M a s c h k i  „rozdęte;11 wedle W i s t  r a n d  a 
„o zwiększonej objętości11. K a n z l e r  (41) określa je także 
jako „wydęte i rozszerzone11, dodając przytem, że zmiana 
ta bywa dość często na tyle wyraźną, iż stanowi cechę przy
datną dla rozpoznania śmierci wskutek utonięcia. Zdaniem 
B u c h n e r a  (4-2) zmiana ta jes t  najpewniejszą cechą rozpo
znawczą śmierci z utonięcia, zarazem uważa on za przyczyny 
tego objawu w części przekrwienie płuc, w części istotne 
przepełnienie ich powietrzem („hyperaeryę11 C a s p r a ) ,  w czę
ści wreszcie przepełnienie dróg oddechowych płynem topiel- 
nym z następowem wyparciem z nich powietrza do pęche
rzyków płucnych. To tłómaczenie powstania tej zmiany płuc 
opiera się na wywodach C a s p r a  (43), k tóry  nazwał j ą  
„hyperaeryą11, a wyjaśniał je j  powstanie k ilkakrotnein wy
pływaniem tonącego na powierzchnię i zaczerpywaniem przez 
niego znacznej ilości powietrza do swych płuc. Dlatego też 
uważa C a s  p e r  zmianę tę za ostro powstającą rozedmę. 
51 li o k e (44) tłómaczy j ą  nadmiernem rozciągnięciem płuc 
przez silne wdechy, wskutek czego osłabia się ich elasty
czność tak, iż po otwarciu k latk i piersiowej nie mogą się

J) W pracy naszej, przyjętej na posiedzeniu styczniowem J 904 
przez Wydział matematyczno-przyrodniczy Akademii Umiejętności, wy
kazaliśmy doświadczalnie stanowczo, że tonący wdycha wodę do płuc 
głównie w okresie duszności,  a  nie w okresie oddechów końcowych.

one już  prawidłowo ściągnąć i zapaść. Zdanie to podziela 
także L a u b  (451 i twierdzi, że zmiany tej nie można dla
tego czynie  zależną od zamknięcia powietrza w pęcherzy
kach płucnych przez płyn topielny, zalegający oskrzela, p o 
nieważ płuca utopionych nawet wówczas się nie zapadają, 
gdy płyn topielny z czasem z nich ustąpi. Inaczej sądzą 
T a r  d i e  u (46) i S k  r z e c z k a (47), k tórzy „ h y  pe r vol u m e n 11 
płuc utopionych uważają za sku tek  ucisku, wywartego przez 
płyn topielny w drogach oddechowych na  powietrze, mie
szczące się w płucach tak. iż ono ujść z nich nie może. W e 
dle C e r  a r  d i n i e g o  i L e s  s e r  a (48) wydziela błona ślu
zowa oskrzeli wśród tonięcia większą ilość śluzu, k tóry  za
tyka jąc  drobne oskrzeliki i nie dozwalając przez to ujść 
powietrzu z pęcherzyków płuc, znosi ich możność zapadnię
cia się. L e s s e r  dowodzi nadto, że płuca utopionych do
piero wówczas mogą się przy otwarciu k la tk i piersiowej za
paść, gdy się śluz w  oskrzelikach wskutek gnicia rozłoży. 
Sama woda, która wniknęła  do płuc zwłok, w niej zanu
rzonych, nie była w stanie, jego zdaniem, powstrzymać za
padania się płuc. T ak  więc zdaniem L e s s e r  a niezapada- 
nie się płuc przy otwarciu klatki piersiowej może być w y
wołane tylko przez utonięcie za życia, a nie przez zanurze
nie zwłok we wodzie. P a l  t a  u f  wyjaśnia zmianę tę przedo
staniem się płynu topielnego z pęcherzyków płucnych do 
tkanki międzypęcherzykowej, S t r a s s m a n n  (49) zaś zapo
mocą teoryi T r  a u b e  go. W  myśl tej teoryi płuca, wypeł
niające za życia i po śmierci worki opłucnowe, kurczą się 
z chwilą otwarcia k la tk i  piersiowej wskutek swej wrodzo
nej sprężystości. Jeźli się jednak  znajdą w drogach odde
chowych ciała obce, które ciężarem swym i przyczepnością 
do ścian stawią opór sprężystości płuc, w takim razie siła 
ta  działać przestaje i płuca nie mogą się skurczyć i zapaść 
po otwarciu k latk i piersiowej. Teorya  T r a n  b e  g o  tłóma
czy więc zjawisko niezapadania się płuc w sposób czysto 
tizyczny. Ponieważ woda, wnikająca  do dróg oddechowych 
zwłok, w niej zanurzonych, musi także przez swój ciężar 
i przyczepność stawiać opór sprężystości płuc, przeto, jeźli 
teorya ta jest słuszną, powinny się płuca zwłok do wody 
wrzuconych również nie zapadać po otwarciu k latk i piersio
wej. Tymczasem mimo to twierdzi S t r a s s m a n n ,  że woda, 
wnikająca po śmierci do dróg oddechowych zwłok, nie może 
wywołać powiększenia się ich objętości, oraz zapobiedz ich 
zapadaniu się przy sekcyi.

W  ostatnim czasie usiłował M a r g u l i e s  tę zmianę 
płuc w zwłokach utopionych wytłómaczyć w sposób teorety
czno - fizyologiczny. Zgodnie z O a s p r e m  i S t r a s s  m a n 
ii e m uważa j ą  za rozdęcie płuc nadmiarem powietrza. W e
dług jego zdania posiada każdy tonący w swych płucach 
oprócz powietrza zalegającego powietrze oddechowe zapasowe, 
i może pokaźną część powietrza uzupełniającego, zatem 
o 2 —3V2 litra więcej powietrza, niż zwłoki zanurzone w wo
dzie. Powietrze to zostaje w pęcherzykach płucnych uci- 
śnięte, albowiem nie może z nich ujść, ponieważ woda, sil
nie zatrzymywana w włoskowatych oskrzelikach, na to nie 
dozwala. Ponieważ na k latkę piersiową wyjętych z wody 
zwłok utopionego przestaje woda wywierać ciśnienie, przeto 
pęcherzyki płucne, wypełnione zgęszczonem powietrzem, mogą 
obecnie dzięki podatności ścian k latk i piersiowej się rozsze
rzyć. Skoro zaś przy sekcyi otworzy się k la tkę  piersiową, 
a więc zniesie się także i przez nią stawiany opór, wówczas
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rozszerzają się pęcherzyki płucne, wypełnione zgęszczonem 
powietrzem dalej, wobec czego płuca wydobywają się na
zewnątrz z jamy piersiowej, zamiast się zapaść. Im  więcej 
powietrza wniósł tonący w swych płucach pod powierzchnię 
wody, tem silniej się ono w pęcherzykach płuc zagęszcza, 
a więc tem znaczniejszą będzie „hyperaerya“ . Najsilniejszą 
winna być zdaniem M a r g u l i e s a  „hyperaerya“ w płucach 
osób, które utonęły po głębokim wdechu, gdy u utopionych 
po głębokim wydechu należy teoretycznie przypuścić jej brak.

Z zestawionych powyżej zdań w y n ik a , że zwiększona 
objętość i niezapadanie się płuc u utopionych przy sekcyi 
należy uważać za zmiany powstałe za życia, k tórym wobec 
tego, jeźli tylko są dość wyraźne, trzeba przypisać poważne 
znaczenie przy rozpoznawaniu śmierci z utonięcia.

(Dokończenie nastąpi).

11. Z kliniki chirurgicznej Radcy Dw. Prof. Dra L. Rydygiera we Lwowie.

0 podwiązywaniu guzów krwawniczych według me
tody Riedla.

Podał

Dr. Jan  S topczański, b. elew kliniki.

Według odczytu na XIII Zjeździe chirurgów polskich.

Z pośród wielu sposobów bezkrwawego leczenia guzów 
krwawniczych najwięcej się rozpowszecłiniła, szczególniej 
w Niemczech , metoda podwiązywania. Dawna je d n a k  m e
toda podwiązywania wypadniętycb guzów krwawniczych ule
gła w biegu lat licznym zmianom. I  tak wspomnieć tu na
leży o ulepszeniu tej metody przez D itt la ,  k tóry  zamiast 
zwykłego podwiązywania jedwabiem  polecił tak  zw. elasty
czną podwiązkę, przez co uzyskał pewniejsze oddzielenie 
obumierających podwiązanych guzów od zdrowej błony ślu
zowej. Cbassaignac w roku 1856 miażdży guzy k rw aw ni
cze zapomocą tak  zw. „Ecrasem ent lineaire“ , przyrządu przez 
siebie zbudowanego, działającego nakształt pierścienia meta
lowego, zmniejszającego stopniowo swój obwód.

Swenson w roku  1876 przy licznych guzach k rw aw ni
c z y c h , tak  zw. wieńcu k rw aw niczym , poleca następujący 
sposób: po rozszerzeniu otworu stolcowego cały wieniec k rw a 
wniczy ujmuje w dwa palce, przebija podstawę guzów igłą, 
zaopatrzoną w podwójny szew, nacina cokolwiek błonę ślu
zową na podstawie guzów i wiążąc szew, silnie go zaciąga. 
Następnie w ten sam sposób zakłada jeszcze dwa szwy i po
wyżej podwiązania guzy odcina W  nowszych czasach St. 
Brodie, Q uain , Curling podali sposób, polegający na okłu- 
ciu podstawy guzów zapomocą podwójnego szwu, k tóry  na
stępnie po przeciwnych stronach guza się zawiązuje. Dalszy 
sposób podwiązywania podany został przez A llinghaniai Solina. 
Mianowicie po rozciągnięciu zwieracza oddziela się guzy 
krwawnicze wraz z błoną śluzową, poczynając na granicy skóry
1 błony śluzowej i następnie podwiązuje się guz, k tó ry  zwisa 
tylko na mostku błony śluzowej. S tarkę  postępuje inaczej, 
przecinając najpierw zwieracz pośrodku tylnej ściany odby
tnicy, poczem nacina błonę śluzową na podstawie guza i w miej
scu nacięcia zakłada podwiązkę.

W  roku  1902 w kwietniu podał Riedel na zjeździe 
chirurgów niemieckich w Berlinie swój sposób, którego użył 
u 32 chorych i otrzymał zadowalniające wyniki. Sposób ten

tylko tem się różni od sposobu Brodie, że Riedel poleca 
zak ładać  szwy nie przez podstawę guza krwawniczego, lecz 
pod żyły krwawnicze przez najgłębszą warstwę zwieracza, 
przez co wyniki tego sposobu mogą być pewniejsze wsku
tek następnego zarośnięcia naczyń krwawniczych. Sposobem 
tym operowano na klinice pięciu chorych; powodem, że tak 
niewielu chorych operowano, nie był za mały inateryał, lecz 
znaczne dolegliwości, jak ich  chorzy w  czasie pierwszych dni 
po operacyi doznają.

Przygotowano chorych do tej operacyi w ten sposób, 
że przez dw a dni podawano choremu olej rąoznikowy przy 
zachowaniu dyety półpłynnej. Na 12 godzin przed operacyą 
dostaje chory okład kwaśny po dokładnem ogoleniu okolicy 
odbytu, zaś przed samą operacyą 12 — 15 kropli nastoju ma
kowca (tinct. opii simpl.).

W szystkich chorych operowano w znieczuleniu rdze- 
niuwem, w jednym tylko przypadku, ponieważ znieczulenie 
rdzeniowe zawiodło, użyto uśpienia chloroformowego.

Co się zaś tyczy samego zabiegu operacyjnego, to 
wykonywano go w klinice w następujący sposób: Po do
k ładnem  obmyciu pola operacyjnego w ułożeniu chorego 
na bok rozrywa się palcami zagiętymi zwieracz. Rozer
wanie zwieracza bardzo ułatwia sam zabieg tak, że na
wet bez wziernika można go wykonać. Następnie igłę, 
zaopatrzoną w szew katgutowy, w kłuw a się w błonę ślu
zową powyżej zwieracza, przeciąga się igłę popod żyły k rw a
wnicze przez najgłębszą warstwę zwieracza, w ykluwając na 
granicy błony śluzowej i skóry, poczem szew się wiąże. 
W  ten sposób w odległości 3/ i ctm. od pierwszego szwu 
w równych odstępach zakłada się następne. Po założeniu 
szwów, które nie trw a  dłużej nad k ilka  minut, cały zabieg 
operacyjny jest >.kończony.

Co się tyczy opatrunku  pooperacyjnego, to jeżeli jest 
krwawienie z rozerwanego zwieracza lub z nadwerężonych 
igłą żył krwawniczych, należy założyć opatrunek bezgnilny 
w kształcie litery T, jeżeli niema żadnego krwotoku, wy
starczy samo zasypanie proszkiem jodoformowym.

Po operacyi chorzy dostają przez 7— 8 dni 3 razy dzien
nie makowiec {tinct. opii simpl.) po 10— 15 kropli, przyczem 
dyeta jes t  płynną. Ósmego dnia zwykle podaje się choremu 
olej rącznikowy, zaś po stolcu, przy k tórym  zwykle odcho
dzi jeszcze nieco krwi i resztki obumarłych guzów k rw a 
wniczych , poleca się choremu ciepłą kąpiel nasiadową.

W następujących pięciu przypadkach użyto na klinice 
sposobu Riedla.

1. Jalcób T., lal 35, żonaty, od ośmiu lat cierpi na krwawnice. 
Krew w stolcu czasem się pojawiała. Od trzech lat zauważył, że guzy 
w otworze stolcowym są  wielkości orzecha włoskiego. W ostatnich 
dwóch tygodniach chory guzów po oddaniu stolca z powrotem do od
bytnicy odprowadzić nie może, przyczem i krew obficiej odchodzi Od 
trzech miesięcy chory zmizerniał i jest  osiabiony.

Otwór stolcowy otoczony licznymi guzami różnej wielkości:  n a j 
mniejszy jest wielkości ziarna fasoli, największy wielkości orzecha wło
skiego. Guzy te pokryte bladą błoną śluzową, częściowo wyschniętą 
tak, że sprawia wrażenie pergaminu.

Leczenie: Liyatura nodorum modo Riedel w uśpieniu chlórofor- 
mowem, gdyż znieczulenie rdzeniowe sposobem Biera zawiodło.

Chory przez pierwsze dwa dni po operacyi żalił się na bardzo 
przykre hole w odbytnicy i nie mógł oddać moczu, który mu się co 
8 godzin cewnikiem spuszcza. W celu zmniejszenia holów chory do
staje po dwa czopki morlinowe. W pierwszym tygodniu chory gorą
czkował,  jednak ciepłota po podaniu olejku rącznikowego opadała do
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stanu prawidłowego. Guzy stopniowo się zmniejszały, bole zupełnie 
ustąpiły i w drugim tygodniu pobytu na klinice chory wychodzi wy
leczony.

II. Franciseeh  U .  lat 30, nieżonatym od dwóch lat miał krwo
toki z odbytnicy, powtarzające się co parę tygodni, w ostatnich zaś 
czterech miesiącach prawie codziennie mierny odpływ krwi po stolcu.

Badanie wziernikiem stwierdza powyżej zwieracza wieniec guz
ków wielkości ziarna grochu i nieco większych, barwy sino-czerwonej; 
wraz z wziernikiem guzy łatwo wysuwają się na zewnątrz, łatwo ró
wnież w racają do odbytnicy.

Leczenie: Ligatura noclorum modo Siedel w znieczuleniu rdze- 
niowem. Wymioty, które pojawiły się zaraz po operaeyi, ustały w kró
tkim czasie, bolu głowy i gorączki nie miał i jedynie bole w otworze 
stolcowym w pierwszych dwóch dniach choremu bardzo dokuczały. 
W tym (Czasie również chory moczu sam  oddawać nie mógł. W piątym 
dniu po operaeyi,  po- przeczyszczeniu, prz.y stolcu odeszła niewielka 
ilość krwi, w następnych jednak dniach krew się już nie pokazuje, 
guzy się stopniowo zmniejszają i s ta ją  się suchsze; w 12 dniu błona 
śluzowa odbytnicy prawie oczyszczona i chory wyleczony opuszcza 
klinikę.

III. Markus M., lat 31, żonaty. Już  w 18-tym roku zaczął cier
pieć na krwawnice. Od dwóch lat znaczne pogorszenie. Częste krwo
toki i silne bole. Z odbytnicy wypada po lewej stronie fałd bladej błony 
śluzowej, z której od wewnątrz wyrasta guzek wielkości orzecha la
skowego, pokryty błoną śluzową, sino-czerwono zabarwioną.  Tak wy
padła błona śluzowa, jak  i guzek, z nią w związku zostający, z łatwo
ścią do odbytnicy wprowadzić można. Palec, wprowadzony do odby
tnicy, stwierdza: błona śluzowa na podstawie luźna, łatwo daje  się 
przesuwać, na mej po stronie lewej rozlane guzki powyzsj zwieracza 
zewnętrznego, wyżej zaś i od przodu gruby fałd błony śluzowej, róż
niący się zbitszą konsystencyą od reszty błony śluzowej i spraw ia
jący wrażenie guza o owrzodzialej powierzchni. Przy parciu na stolec 
wypada z odbytnicy Jign guz kształtu kalafiorowatego, ppkryty sino- 
czerwoną błoną śluzową.

Leczenie: Operacya sposobem Riedla w znieczuleniu rdzenio- 
wern. Przy zakładaniu podwiązek było niewielkie ^krwawienie. Zało
żono po operaeyi opatrunek w kształcie litery T. YV pierwszym dniu 
pojawiła się gorączka do 38'8 i bardzo silne bole w otworze stolco
wym, które na drugi dzień znacznie aię zmniejszyły, jak  również i cie
płota spadła. W tym czasie również odprowadza się cewnikiem cho
remu mocz, który dopiero w trzecim dniu sam chory może oddawać.

Dalszy przebieg zupełnie pomyślny, guzy krwawnicze coraz bar
dziej się zmniejszała i w 11-tym dniu po operaeyi chory wyleczony 
opuszcza klinikę.

IV. Chaim ,55., lat  41, żonaty. Od dwóch lat zauważył w otwo
rze stolcowym guzy, które przy oddawaniu stolca powiększają się 
i spraw ia ją  bole.

W otworze stolcowym, jako  też naokoło niego znajduje się kilka 
guzków mniejszych i większych, dochodzących do wielkości orzecha 
Iaskowefg©“ przy parciu na stolec guzy te wychodzą na*żewnątrz. Oprócz 
tego szczelina odbytu po stronie prawej.

W znieczuleniu rdzeniowem rozerwano zagiętymi palcami* zwie
racz, poczem założono sposobem'•Riedla 7 podwiązek. W 2 godziny po 
operaeyi zaczęły się tak silne bole w otworze stolcowym, że chory 
wyleżeć nie może i przybiera rozmaite pozycyó, stara jąc  się w ten 
sposób sobie ulżyć. Bole te. prawie jednakowo silne, trwały całą noc 
i do południa dnia następnego.

W następnych dniach chory czuje się dobrze, w ósmym dniu
po przeczyszczeniu pokazało się nieco krwi. zresztą przebieg był ni-

ięzem nie zakłócony i w 15-tym dniu chory opuszcza klinikę wy
leczony.

V. Ghaim K ą  lat 48, żonaty. Cierpi drufei rok na powtarzające
się, długo trwające upływy krwi z odbytnicy i silne bole i pieczenie
w otworze stolcowym.

Przy parciu na stolec wychodzi z odbytn,iay‘ kilkanaście sinych 
guzków krwawniczych wielkości fasoli do czereśni, istnieją także nie
liczne guzki podskórne.

Leczenie : Operatio ha&morrhoid. modo Riedel w znieczuleniu rdze
niowem. Po operac ji  chory tylko przb^ą pierwsze kilka godzin miał 
bole w otworze stolcowym. Przebieg pooperacyjny był zupełnie po
myślny i w 12-tym dniu po operaeyi chory wyleczony opuszcza 
klinikę

W  żadnym z wymienionych przypadków nie było 
w przebiegu pooperacyjnym żadnego pow ikłania , wszystkie 
przebiegały bez ropienia , chociaż w I  p rzypadku  podwią
zano guzy krwawniege uwięzie, w I I  p rzypadku  był nieżyt 
błony śluzowej odbytnicy, w IV przypadku obok guzów 
krwawniczych szczelina odbytu.

Te trzy więc przypadki ze względu na wspomiane zmiany 
nie nadaw ały  się do operacy krwawej, w c i ę c i a  guzów. W e 
wszystkich pięciu przepadkach  chorzy doznawali znacznych 
bólów, które występowały mniej więi;ej w 2 godziny po 
operaeyi i trwały średnio 24 godzin z jednakowem natęże
niem. Z tego tylko powodu sposobu Riedla, jakko lw iek  bar
dzo prostego i łatwego do wykonania, nie stosowano w wię
kszej liczbie przypadków, posługując się chętniej sposobem 
Wbitehead-Esmarcba.

Je d n a k  nic nie przemawia za tem, aby sposób ten zu
pełnie odrzucić, zwłaszcza, że wykonać Ss> 'może każdy  le
karz, nawet nie c h i ru r f l  ponieważ nie wylnaga ani większej 
techniki operacyjnej, ani a sy s ten cy i , a dotychczasowe w y
niki tego sposobu są zupełnie pomyślne.

Ma ten Sposób wyższość nad odpalaniem guzów k rw M  
wniczych pod tym względem, że leczenie po tym  sposobie 
trwa znacznie krócej, od 10— 15 dni; po sposobie Langen- 
becka natomiast leczy się chorych około 6 tygodni. Ważnąl 
zaletą tego sposobu byłoby również to, że możnH użyć go 
u chorych ze zmianami takiemi, j a k  przetoki odbytnicy  zu
pełne lub niezupełne, s tany zapalne lub nieżytowe błony 
śluzowej kiszki stolcowej, zmiany zapalne^Aikołoprostnifcbwe, 
znaczne szczeliny, uwięznięcie guzów krwawniczych, przy 
których to zmianach ze względu na  łatwo następujące za
każenie nie operuje się krwawo.

W tym  k ie runku  jed n ak  brak większej sta tystyki, aby 
można mieć pewną wskazówkę.

W  końcu niechaj mi wolno będzie serdecznie podzię
kować P an u  R adcy Dworu " ru f. Rydygierowi za odstąpie
nie i pozwoleni^ogłoszenia przypadków, j a k  również za cenne' 
Jego wskazówki.

III. Oceny i sprawozdania. 

0 leczeniu przewlekłych spraw zapalnych nerek 
(choroby Brighta) sposobem Edebohlsa.

Zdał sprawę

M. W. Herman (Lwów).

Już w latach 1886 i 1896 ogłaszali R. H a r r i s o n ,  
D.  N e w m a n n  i R. W o l f f  prace, w k tórych  dowodzili, 
Że po ustaleniu w pewnych, odpowiednich p rzypadkach  
nerki ruchomej, z moczu znikało białko, znikały wałeczki. 
Podobne zjawisko- zauważył w parę lat później (1899) 
i E d e b o h l s  i opisał je  w „Medical N ewsu p. t. „Prze
wlekłe zm alenie  nerki ruchomej, jakcjj wskazanie do przy
szycia n e rk i tf. Mniej więcej równocześnie pojawiły się "•■ace 
A. H. F  e r g  u s k o n  a i dalsze R. H a r r i s o n  a w tej sa
mej sprawie. Nie wszyscy jednak wysnuli jednak ie  wnioski 
z podobnych sppstrzeżeń. GdyTbowiem wszyscy wymienieni 
autorowie,_,-;z wyjątkiem  E d e b o h l s a ,  zgodzili s ię , jedni 
milcząco, drudzy#;zaś wyraźnie, jedynie  na to, że w nerce 
ruchomej rozwinąć się może stan zapalny i ż,e‘ stan ten, 
pozostający w przyczynowym związku z nieprawidłową ru 
chomością narządu, znika, gdy usuniemy przyczynę, w y w H  
łującą go, to jeden tylko E d e b o h l s  we wnioskach swych
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poszedł inną drogą i rozumował tak: Stan zapalny, jak i  
istniał w nerce przed jej ustaleniem, ustąpi' nie dzięki jej 
ustaleniu, lecz dzięki wytworzeniu si_ę nowych naczyń 
w zrostach, ustalających nerkę w nowein położeniu. Z d a 
wało mu się zatem, że szczególniejszą kłaść należy wagę na 
zrosty, które łączą z otoczeniem miąższ nerkowy, obnażony 
z torebki włóknistej, co się zawsze dzieje (oczywiście czę
ściowo tylko) przy przyszyciu nerki. A jeżeli to jes t  prawdą, 
to prawdą powinno być i to, że w każdej innej przewlekłej 
postaci zapalenia nerek, choćby tej sprawie chorobowej nie 
towarzyszyła druga, t. j. nieprawidłowa ruchomość narządu, 
takie sztuczne wytworzenie niejako krążenia obocznego 
może korzystnie wpłynąć na sprawę zapalną. Na poparcie 
takiego rozumowania znalazły się, później i inne argument}7. 
Parę razy nadarzyła  się E d e b o h l s  o w i  sposobność odsło
nięcia nerki, dawniej już  pozbawionej torebki własnej (włó
knistej). Oddzielając zrosty, ustalające nerkę, zauważył E., 
że trzeba było podwiązywać bardzo wiele naczyń i to prze
ważnie tętniczych, w k tórych prąd krwi dążył od obwodu 
do nerki. Takie  zaś obfite przemywanie całego narządu 
k rw ią  tętniczą nie może pozostać bez wpływu, oczywiście 
dodatniego, na stan narządu. W  znanym podręczniku an a 
tomii patologicznej Z i e g 1 e r a znalazł E  d e b o h 1 s nawet 
ustęp, k tóry świadczy, że w takich warunkach zwyrodniałe 
i n ieczynne nabłonki mogą się odradzać i obejmować na- 
powrót swą swoistą czynność. I  tym  sposobem zrpdził się 
nowy sposób, niesłyszany i nieprzeczuwany do końca pra
wie ubiegłego stulecia, sposób lS zen ia  choroby Brighta na 
drodze operacyjnej.

Pojęcie choroby tej u E d e b o h l s a  i w Am eryce 
wogóle jes t  prawdopodobnie obszerniejsze, niż w Europie, 
a ja k  wnosić można z krótkich i niezbyt dokładnych o< i- 
sów chorób dołączonych do prac E d e b o h l s a ,  F  e r g u s s o- 
n a  i i., rozpoznają j ą  tam we wszystkich tych przypadkach, 
w k tórych w moczu stwierdzą białko i wałeczki. Uderzają  
zaś dwa szczegóły. Pierwszy to ten, że w historyack chorób 
podają często obniżenie, powiększenie' i bolesność jedne j  lub 
obu nerek, i równie często podkreślanym bywa ten drugi, 
dla nas bardzo dziwny szczegół, że^cierpipniein zajęta była 
jed n a  ty lko nerkay — ,i)zyli że choroba Brighta ograniczała 
się do jednej tylko nerki Nie dziw więc, że Thorkild 
R o v s i n g  (z Kopenhagi), zaczepiony przez E d e b o h l s a ,  
bardzo ostro k ry ty k u je  owe historye chorób i rozpoznanie 
„ morbus B righ ti11 podaje w wątpliwość Podobną k ry ty k ę  
wypowiada I s r a e l  przez usta R o s e n s t e i n a ,  K i i m m H l  
i inni. Ostatecznie je d n a k  O. M. E d e b o h l s  rzecz tak 
p rz e d s ta w i^  że każdy przypadek .przewlekłego zapalenia 
nerek, bez względu n a ‘to, czy to jest zapalenie śródmiąższo
we, czy miąższowe, czy też postać mieszana, należy leczywj 
operacyjnie: pich denke duroh die erhaltenen Resultate des
Besńinmtesten beioiesen zu haben, dass es min/lich ut. die chro- 
nische Nierenentzundung duroh operotive Behandlung zur Hei- 
iung zu b) ingen“ (str. 40) ') .  A t&go nikt dotychczas powie
dzieć nie mógł. W yn ik u  po operaeyi spodziewać się tam 
ty lko nie można, gdzie- cherry je s t  ju  umierającym Ą„ist 
der Patient thatsachlich moribundu... ś.tr. 42)(g)f| bp, wczas 
nie m a- już  dośćj.czasu, aby . wywołać odpowiednie zmiany 
krążenia w nerkach, na które, należy czekać przynajmniej 
10 dni

Kiedy op ero w ać j  Zdaniem E d e b o h l s a  postacie ostre 
nie nadają  się do; 'chirurgicznego leczenia, w postaciach zaś 
przewlekłych ^pefrować się powinno, skoro tylko rpzpozna 
się chorobę Brighta, „nigdy bowiem przewidzieć nie możemy, 
k iedy  chory, dotknięty cierpieniom Brighta, przeniesie się 
na tamtą stronę“ (str. 2 5 ) 3). W skazów ek pod tym  wzglę
dem nie możemy się dó.ezytać i w innych pracach zwolen
ników postępowania E d e b o h l s a .  Jedyn ie  M. P a t e l  i P. 
C a v a i 11 o n , opisując spostrzeżenia z oddziału J a b o u 1 a y  a,

') Porównaj >Piśmiennictwo< Nr. porz. ó.
2) Tamże.

Tamże.

dodają, że najkorzystniej jest  operować wówczas^ kiedy 
cierpienie przeszło w okres przemijającego polepszenia po 
ustąpieniu przypadłości mocznicowych, a zatem „opęration a 
f r o id u. Technika operaeyi „dość prosta i łatwa. C h o re g a 1 
uk łada  się na brzuchu na poduszce powietrznej, w ten bo
wiem sposób nerki przybliża sio do okolicy lędźwiowej 
i ułatwia ich wydobycie poza ranę. E d e b o h l s  operował 
przeważnie w uśpieniu eterowem, — wolałby je d n a k  opero
wać w uśpieniu mieszanem tlenkiem azotowym i tlenem, 
gdyby „miał zawsze pod ręką  D ra  Thomasa L. Bem m tta11 
(t. jf. bardzo wprawnego narkotyzera)® Zresztą chwali E. 
kokainizowanie, .rdzenia, k tóremu to sposobowi znieczulania 
przyznaje (bardzo słusznie!) pewne zalety w chirurgii nerek, 
jakkolw iek  sposobu tego w swych operac jach  nigdy nie 
użył, nie wspomina zaś wcale o znieczulaniu miejseowem 
zapomocą płynu Sehleicha. Niekorzystny wpływ n arko ty 
ków, przedewszystkiem chloroformu, a eteru w mniejszym 
stopniu, nawet na nerki z d ro w e j  jest  znanym. Nierównie 
szkodliwszym musi być ten wpływ na nerki chore: wybie
rać  się zatem winno tylko między znieczuleniem rdzeniowem 
a miejscowem, o których wiemy na pewno* że na nerki 
wcale nie działają. Nerki odsłania E d e b o h l s  i przeważna 
część jego naśladowców cięciem lędźwiowem S i m o n a ;  j a k 
kolwiek E d e b o h l s  nie nazywa go- pcHunieniu, a tylko 
opisuje. Po przecięciu powięzi poprzeczne, brzucha nastę
puje wydobycie nerki z osłonki tłuszczowej, ostrożne prze
cięcie torebki włóknistej wzdłuż całego równika nerki, złu- 
szezenie tej torebki w całej jej rozciągłości z przedniej 
i tylnej powierzchni nerki i odcięcie jej tuż ponad mie- 
dni.ęzką. T a k  obnażoną nerkę zapuszcza E d e b o h l s  napo- 
wrót do rany , odprowadza do torebki tłuszczowej i szwem 
warstwowym zaszywa fAnę zewnętrzną. Operacyę tę nazwał 
E  d!ę b o h 1 s vdecapsulatio renis v. nephrooapsectomia11 i prze
strzega, aby nie pomieszać 'je j  z t. zw. „ nephrolysis v. ne- 
gihrodeliberatio11, podaną przez R f l B i n J j u ,  lub, j a k  twier
dz)^ Francuzi, przez P o u s s o n a .  Istota bowiem tej operac ji  
uwolnienia nerki (nephrolysis) poleca na rozerwaniu zrostów 
między to reb k ą  włóknistą, a tłuszczową, a złuszczenie to
rebki włóknistej, nie będące wcale istotą tej operaeyi, zda
rza się tylko przypadkowo, jeżeli się nie powiodło rozerwać 
zbyt silnyHi zrostów między obiema torebkami bez uszko
dzenia),torebki włóknistej. To mniemanie E d e b o h l s a  spro
stować usiłuje R o v s i n g  zaznaczając, że gdzie tego zajdzie 
po trzeba,, nacina i on także torebkę włóknistą, a nawet czę
ściowo j ą  odłuszcza i wycina. R o v s i n g  jest jednak  prze
konanym  tak , jak  m. i. Z o n d e k  ; E h  r e t ,  że torebka 
w B knistH nie  jest bez znaczenia dla nerki, zawsze oszczędza 
ją  j a k  najskrzętniej, natomiast w jak najrozleglejszym za
kresie wycina tkankę  łączną i tłuszczową w otoczeniu nerki. 
Zlotem dla niguprzedzonegO istnieje różnica, i to wcale zna
czna;? między postępowaniem E d e b o h l s a  a R o r s i n g a ,  
jakkolwiek R o v s i n g  stara się*z*uiedość zrozumiałych po
wodów tę różnicę zmąiejszyó ad minimum.

Technika operacyjna, podana przez E d e b o h l s a ,  do
czekała, się już  jednej mod Jjfikacyi. J. Bak.ęi'ś, powołując 
się na doświadczenia (o k tórych  niżej) i wychodząc z tego 
założenia, że tkanka  tłuszczowa, w k tó rą  wkłada się z po
wrotem obnażoną nerkę, małe jes t  unaczyniona, a więc nie 
może bynajmniej ułatwić tworzenia się krążenia ubocznego, 
zaleca, aby albo 1. obnażoną nerkę owinąć w sieć) wcią
gniętą do rany lędźwiowej z ją iny  brzusznej przez szcze
knę, zrobioną w otrzewnej ściennej na dnie rany , lub też.

J gdyby  sieć. była zmienioną i zbliznowaciałą, 2. przesunąć 
nerk i przez takąż szczelinę do ja m y  otrzewnej i umocować 
je  pomiędzy ^'odstawą krezki jelita  cienkiego i kiszk g ru 
bej, po zniszczeniu nabłonka w nowem łożysku przez silne 
pocieranie otrzewnej wacikiem. Poprzednie badania na zwło
kach, a potem jed n a  próba Wr-szpitaluiłpa bezpośrednim w y
nikiem śmiertelnym z powodu zapaleni', płuc) przekonały 
B a k e ś a  o prostocie techniki tej modyfikacyi. Również nieco 
odmiennie postępuje F e r g u s s o n ,  k tóry  przedewszystkiem 
odsłania nerkę z cięcia w kształcie litery T, którego ramię
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poziome pizebiega równolegle i na palec poniżej X I I  żebra, 
prostopadle zaś na zewnętrznym brzegu migśnia kw adra to
wego lędźwi, a potem po wydostaniu nerki p lu szcza  wjnja- 
wdzie /ton?bkę włóknisty S  ca l 3,j ,jei powierzchni, zluszczonej 
jednak nie odcina. Po zesunięciu torebki w k ie runku  wnęki 
tworzyLsię około szypuly mięsisty pierścień, za k tórym  za
wiesza F. nerkę, o ile była ruchoma, przyszywając go do 
mięśni. Podobnie z torebką włóknistą poczynał sobie H e n r y  
i zauważył rzecz wcale nieoczekiwaną. Mianowicie po obu- 
stronnem złuszczemu beż wycięcia torebki, wyfconanem 
u 24-letniego mężczyzny z powodu przeVleklego zapalania 
nerek po zimnicy, nastąpiło pogorszenie, a po 8 dniach 
chory umarł wśród objawów mycznicy. Sekcya między in 
nymi szczegółami stwierdziła i ten, że niewycięta torebka 
rozwinęła się napowrót. i napowrót osłoniła nerkę niemal 
całkowicie. Mógłby więc:-E d e b o h 1 s — ze swego stanowi
ska zupełnie słusznie—  zarzucie, że w tym przypadku niepo
myślny wyniH przypisań należy zaniechano przepisów, przffi- 
zen podanych. (Dok. nast.).

 e ---------

iv. W y c i ą g i .

Dr. A l f r e d  F u c h s .  M ier zen ie  w ie lk o ś c i  ź r e n ic  i c z a su  
o d d z ia ły w a n ia  ź r e n ic  n a  ś w ia t ło  w  r ó ż n y c h  ch o ro b a ch  u m y 
s ło w y c h  i n e r w o w y c h . Wiedeń*  1904. Po krótkim wstępie hi- 
stoijyiffiiiym zastanaw ia się au tor nad znaczeniem zmian wielkości 
źrenicy w psychiatryi i neurologii.

Ścisłość w badaniu w ym aga metod przedmiotowych i dlatego 
starano jśię ju ż  od dawna obmyśleć rozmaite sposoby pomiarów 
zmian wielkości źrenicy.

N ajprostsze  są  przyrządy do mierzenia, oparte  na zasadzip 
porównywania danych otworów z wielkością źrenicy („Yergle ichs-  
pupillometerMj lub wymiary linijne, zbliżane-^ na sposób linii sty
cznych do brzegu źrenicznego („tangentie lo  Pupil lom eter“j .  Bardziej  
ju ż  złożone s j  przyrządy, oparte  na zasadzie  zdwojonych obrfizów, 
albo 1'ziic'a.jąCTj zapomocą uk ładu  luster odpowiednie podziaiki w sam 
otwór źremczny. Prawdziwie przedmiotowym sp o ^ R ę m  badania, któ
rego wyniki d a ją  się utrwalić na papierze, je s t  m etoda fotografi
czna, po raz p ie rw szy K ąsto so w an a  przez Claiule du Bois-Reym onda 
w r. 1888. Zdjęć  migawkowych dokonywa się przy błyskawięzńeni 
świetle magnezyowem. Obok tego źródła światła można się także 
posługiwać światłem isk ier z przyrządu Rhumkorffa ,  i sk rą  e lektry
czną (Yintsohgau) lub promieniami pozafioletowynii , g ą » o m ę c ą  któ
rych dokonał Gerten zdjęć fotograficznych rozszerzającej się źre
nicy po Ś c iem n ien iu .  Nie brakło j e d n ak  temu sposobowi błędów, 
któtó były powodem różnych, często sprzecznych ze sobą wyników. 
Dopiero Sch in n er  (18 9 4 )  stworzył podstawę dla pomiaiów źrenicy, 
w skazu jąc  na ważne znacfflnie, j ak ie  m a  przystosowanie się -{aimz 
ptatió) badanego oka do otaczającego j e  środowiska świetlnego. 
Określił on w ten sposób pojęcie „ fizjologicznej wielkoau źrenicy 
y.scc’ ś ^ q w y s t ę p u j ą c e j  po poprzedniem największem przystosm 
waniu się do danego natężenia światła (zaw&rarao w granicach 100 
do 1100 mk.)  i po wyłączeniu »wsżelkich ubocznych wpływów rn- 

hów z b ie żn j iM  akomodaąyi, p s ^ t jS S n y o h  i czuciowych podniet. 
P r z e s t a e g a ją c  tych zasad, można dopiero przystąpić do mierzenia 
czasu oddziaływania źreniey^zapomocą sposobu fotograficznego. .Sź®e- 
gółowe takie  badanie wykonał Bellarminoff przy pomocy swojego 
„ fo tok oreografu " ,  a  później posługiwał H ę  podobnym przyrządem 
fotograficznym Brannsmńn w doświadczeniffih swych nad unerwie
niem ruchó-w źrenicznych.

Przyrząd ,  używany przez autora, j e s t  podobnej budowy z nie- 
znacznemi ulepszeniami i równie, j a k  poprzednie, może służyć tylko 
do zdjęć tęczówek Jasnych. Niedogodność ta, ogran icza jąca  ilość ba
danego m ateryału ,  znika przy zastosowaniu graficznego* sposobu 
mierzenia czasu oddziaływania źrenicy. Sposób ten śfosował jeszcze 
Donders w r. 18$ĘJ przy badaniu ruchów źrenicy. Sposób ten nie 
jest, równioźę bez lEg lędn ie  pewny, liczyć się tu bowiem n a lf iaŁz pod
miotowymi czasom oddziaływania bada jącego  („persónliehe ł jeaktions- 
ze it“ ) ? ,Udoskoiialonyy:,sposób now sw ch czasów Ję m  się j e d n ak  rożni 
od dawniejszego, że można przy. nim dokładnie określić  ten pod
miotowy czas oddziaływania i uwzględnić go j a k o  stały  czynnik 
w wynikach badań.

A u tor  dokonał pomiarów K ,pom ocą sposobu fotograficznego 
u |93 osobników, zapomocą sposobu graficznego u 54, i u (LSI oso

bników zapomocą obu sposobów dla porównania wyników. W sz y st 
kie  te przypadki,  w których autor mierzył czas bezpośredniego  od
działywania źrenicy na światło, dot}J$!yiy z a b u rz ę^  nerwowych i p sy 
chicznych.

Wyniki badań są  następujące- W ostrych psychozach w ystę
puje  leniwe oddziaływanie źrenicy (średnia szybkość podana w mm.
1 -04); t o Ę a m o  zdarza się i w histeryi tak, że w wątpliwych co clo 
rozpoznania przypadkach histeryi lub padaczki ten objaw p rzem a
wiałby bardziej  za liisteryą. W  neurastenii  bowiem i w padaczce 
oddziaływanie źrenic je s t  nddzwyijzaj szybkie (1-401 i 1-430). Ś r e 
dnia szybkość oddziaływania źrenic w przewlekłem zatruciu wysko
kiem je s t  mniejszą od prawidłowej (1-074)'. W iąd  rdzenia  i poraże
nie postępowe (0-568) cę 'ch u je len iw e o d d z ia ły w a n iS  źrenic, które 
należy uważać za okres przedwstępny do martwoty źrenicy. U  mor- 
finistów oddziaływają źrenice n a d z w y S a j  szybko w okresie  wstrzjr-, 
niania się od zażywania trucizny, w przeciwieństwie do okresu, 
w któitym dany osblimk zna jduje  się pod wpływem morfiny.

Te  wyniki badań nie m a ją  bynajmniej bezwzględnej w arto
ści. Fotograficzny i graficzny sposób.-_badań dalekie s ą  j e sziflę od 
doskonałości,  spełn ia ją  one na nlzie tylko to zadanie, że znalezione 
liczby stanow iąSw artość  w zględną, pozw ala jącą  przeglądowo poró
wnać czas oddziaływania źrenic ń a ‘ światło w rozmaitych cho
robach. Od ulepszonych i wydoskonalonych sposobów badan ia  zależeć 
będzie w ię k sH  wartość przyszłych H i ś l e j s w d i  spostrzeżeń.

Do dziełka dołączonych je s t  6 t ab l ic ^ a w ie ra ją c y c h  fotogramy 
źreniczne przeważnej części badanych przypadków. Dr. 11'. Reis.

- l | .  i II. L a b b ć .  O r o z b io r a c h  c h e m ic z n y c h  m o czu . [Lc
Presse medicale, 1904, Nr. 56). O ile ocena składników chorobo
wych, j a k  białka, cukru, barwików żółciowych, bywa dżi|L_należytą,
0 tyle częstokroć mylnie oceniają  lekarze z a w a r t o ś ć  składników 
praw idłowych, j a k  ćłjloików, fosforanów, siarkanów , mocznika,  
kwasu moczowego i t. d. S tąd  przeszły niektóre błędy do ks iążek
1 opanowały po jęcia  lekarzy. T a k  naprzykład silne zmniejszeniu 
się chlorków uw aża ją  za złą oznakę, a  b rak  ich zupełny zapowiada 
wjóŚtug niektórych autorów zbliżanie się śmierci (Mchu). Otóż stan 
chlorków w moczu zależy od ilości wprowadzonych chlorków w po
karm ie ,  oraz od zatrzym ania chlorków w u s tro ju ,  które  się zdarza 
w chorobach przejściowych i uleczalnych. N aw et  zupełny b ra k  chlor
ków nie j e s t  złą przepowiednią. N i e k t K y  autorowie, uw ażając  fo
sforany za wyraz rozpadu k o m ó r e k , a  przedewstffstkiem tkan k i  n er
wowej, sądzą,  że wzmożone ich wydzielanie oznmSml rozpad w ustroju  
i u w aża ją  ten stan za objaw początkowej gruźlicy i stanów ner
wowych. Przekonanie  to j e s t  o tyle błędne, że tylko znacznie m nie j
sza część fosforanów pochodzi z rozpadu, natoriiiast z małymi wy
ją tkam i zjawia 'siń w moczu fo s fo r ,^ p o ży ty  w pokarm ach. Nic dzi
wnego, że u chorych w początkowych okresach  gruźlicy, zazwyczaj 
forsownie żywionych i spożywających substancye, obfitujące w fo 
sfor, j a k  mięso, j a j a ,  móżdżek, podpuszczkę cielęcą i t. d., a  nawet 
zażywających w celach leczniczych glfiferofosfaty lub lecy tm ę ,  zn a j
dujemy w moczu nadm iar fosforu, -jiżeby módz mówić o fosfaturyi,  
nie w y sta r c z a j  po rów nać ilość fosforanów z średnią  hypotetygzną, 
lecżwuwzględnić należy [ilość fosforu, wprowadzonego z pokarm am i. 

RjKfzględniająe tę okoliczność Głourand znajdował u chorych, dotknię
tych gruźlicą, ilość fosforanów nacffir zmienną i częściej n iższą,  an i
żeli wyższą o d p re d n ie j .  T o ż s a m o  dotyczy m ocznika.  Hypoazoturyn, 
którą  niektórzy uważają  za objaw, cechujący ra k a  i odróżniający  
go od wrzodu żo łąd ka ,  je s t  tylko wyrazem upośledzonego przyjmo 
wania pokarm ów mięsnych i zdarza się wogóle w każdem  c h a r ł a 
ctwie, powstałem w skutek wycieńczenia. Zwłaszcza częstą  j e s t  ta  
błędna o tena  co do kwasu mocźowego. N ad er  często się zdarza, że 
tylko jeden Stwierdziwszy zwiększenie się ilości kw asu  moczo
wego, przypuszcza lekarz niesłusznie istnienie skazy moczanowej 
i chory otrzymuje nazwę artrytyka ,  p o n ię jp ż  nie uwzględniono, czy 
spożył on w dniu poprzednim obfite-, jedzenie,  albo teżfihzy spoży
wał su b stan c je ,  przyczyniające się do zwiększenia ilości kw asu  m o
czowego, n. p. móżdżek, wątrobę, nerki,  podpuszczkę c ie lęcą ,  j a j a  
w dostatecznej ilości etc W szystkie  powyższe- błędy Wynikają zda
niem autorów t  t e g w  irejprzywykliśmy za mało uwzględniać przy 
ocenach r o ^ io ró w  moczu kartę  żyw,i'enia‘chorych, oraz sposób wes- 
san ia  pokarmów, które łąefn ie  z wydzielinami dopiero d a ją  wła
ściwy wyraz równowagi żywienia ustroju.  N adto zapominamy, że 
składniki pokarmowe, aczkolwiek ilóśpiowo nie zmniejszone, po ja
wia ją się w moczu w Izjnionionęjl postaci. T a k  n. p.  fosforany k w a
śne, zsHulowe i obojętne pokarmów po jaw ia ją  się w moczu tylko 
j a k o  kwaśne, lub też połączenia fosforanów z m agnem  m ogą wy
stąpić w moczu j a k o  sole podwójne magnowo-ainonowe. T a k  sam o 
azot substantiyj białkowych występuje pod rozm aitą  p o s t a c ią ,  bądź 
j i k o  mocznik lub kwas moczhwy, bądź j a k o  substancye wyciągowe 
i nukleinowe albo am oniak. Dr. M. Blassberg.
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Dr. E .  G o  e s  t e r .  O r o z p o z n a w a n iu  i le c z e n iu  w ią d u
r d z e n ia . (Berliner klinische Wochenschrift, Nr. 27, 1904). C. 
miał  sposobność we W iesbadenie ^spostrzegać znaczną liczbę cho
rych na wiąd (70), którzy z najrozmaitszemi fałszywemi rozpozna
niami tam  przyjeżdżają .  To mu da je  sposobność omówić wczesne 
rozpoznanie i leczenie Ątej choroby. Wylicza więc wiele, znanych 
zre sz tą ,  wczesnych objawów tej choroby, k ładąc  słusznie wielką 
wagę na p od m iotow e#  przedmiotowe zmiany czucia. (W y stęp u ją  one 
najczęściej po stronie ł o k c i o B S  kończyn górnych, na klatce pier
siowej w postaci pasa' na wysokości sutków i na tylnej i wewnętrz
nej powierzchni ud. —  Przy.p. ref.). Przestrzega  dalej przed rozpo
znawaniem wiądu dopiero wtedy stanowczeih, k iedy*^ ię  ju ż  d a ją  
stwierdzić wszystkie klasyczne objawy lub przynajmniej ich wię
kszość :  przeciwnie w wielu przypadkach i bez nich można s tano
wczo wiąd rdzenia rozpoznać, (mj do Jęczenia oświadcza się autor 
za leczeniem przeciwkilowem, które teorya usprawiedliwia, in pra-  
ktyka  każe  uznąp, za korzystne. N a  dowód słuszności tego zapa try 
wania przytacza cały szereg przypadków c z e s n e g o  wiądu, leczonego 
rtęcią z dodatnim wynikiem.

(W bardzo znaęznej liczbie przypadków może mikroskopowe 
badanie płynu mózgowordzeniowego, otrzymanego zapomocą nak łu
cia lędźwiowego, rozstrzygająco wpłynąć na rozpoznanie i na lecze
nie. Płyn ten bowigm w ogromnej większości przypadków chorób 
nerwowych na tle kiłowem zawiera zwiększoną ilość ciałek morfo- 
tycznych, a wtedy leczenie przeciwkiłowe musi odnieść skutek.  P e 
wną też o e ś ć  przypadków C. możeby można w ten sposób pojmo
wać, chorzy pi nie cierpieli na wiąd rdzenia, ale na jed n ą  z licznych 
odmian kiły rdzenia i je go  opon. W iadom o zaś, żfa odmian tj  ch 
częstokroć! niemożna wcale odróżnić od poczynającego się wiądu. 
Pytan ia  zajfl czy wiąd' należy leczyć rtęcią , czy nie, nie można uwa
żać s#! rozstrzygnięte :  E r b  i oałałszkola H eidelborska stanowczo za 
tem leczeniem się oświadfe"ają. Inni, j a k  n. p. Jo lly ,  Oppenheim, 
Mendel, Leydórrf Pierre-M ario  sprzeciwiają  się mu lub przynajmniej 
za leca ją  natlzwyjfti jną ostrożność przyjKom leczeniu. To też praca  
CoĆstera, opiera jąc  się na licznym i świeżym, a  przez długie lata 
obserwowanym mąteryale ,  tem więksże budzić musi zajęcie. —  
rrzyp . re f )  Dr. A. Rydel-

IT e l  1 e r .  Z a p a le n ie  ż y ł  n a  t le  r z e ż ą c z k o w e m . (Berliner 
kliu. Wochenschrift, 23,  1904).  Zapalenie żył w przejńegu rzeżą- 
czki j e s t  powikłaniem rządkiem ; przypadek d ju to f l  j e s t  dwudziestym 
piątym z notowanych w piśmiennictwie. Najczęściej  z a p a d a ją  na tę 
chorobę osobniki męzkie |\v wieku od St)— 30 iat i wydarza się ona 
prawie zawsze przy. pierwszem zakażeniu rzeżączką w okresie  pod
ostrym, ęza^ępi przy równoczesnem zajęciu stawów. N ajczęściej  by- 
wają za jęte  żyły kończyn dolnych, a  specyalnie żyła podskórna od- 
goleniowa; zazwyczaj jedn-ak-sclior^enie t o | | a j i n u j 3 | j e d n ą  żyłę, wy
jątkow o może za jąć  takżcv,j większy,.i obszar jżj ł . | jM ie jscow o wystę
pu ją  bole i dość znaczne obrz.ęjii z podniesieniem ciepłoty. Po 
ustąpieniu  obrzęku można schorzałą  żyłę w to p ić  ja k o  twardy, gu 
zowaty, dość bolesny postronek. Pftzy zajęciu żył powierzchownych 
moz(|  p rzy jść4 do zmian w-Skórze, prowadzący*!) częstokroć do zgo
rzeli. Nawroty byw ają  dość częste. W ynik  jefit zazwyczaj pom yślny, 
nntóe, j e d n ak  nastąpię ,  i Ę f j ś j j ie  śmiertelne z powodu zatoru, wzglę
dnie zakażenia posokowatego. Rozpoznanie  j e s t  niętrndne, trzeba 
tylko uważać, by zapalenia tego nie wziąść za^zapalenie  stawu lub 
mięśni,  ęzego uniknąć można przy dokladnem  badaniu i pilnein 
spostrzegan iu  przebiegu. Leczenie  polega na spokoju, Wysokiem uło
żeniu kończyny, ciepłych o k ład ach ,  zawijaniaeh w atą ;  miejscowo i
stosować, należy środki rozdzielający, a  wewnętrznie podawąć, chi
ninę lub antypirynę. W  przypadku au tora  za jęta  była zyla pod
skórn a  o d ły d k o u a ;  przypadek zakończył się pomyślnie.

Dr. Żmigród.
Y . ? y S i t e k .  T ie  r ę k i.  (Revue v neurologii, psychiatrii, etc. 

Rocnik. I  Ć- 7). A . obsprwowal młodego, menropatycznio usposobio
n ego  człowieka, dotkniętegOr*tilOfii;n“ ręk i .  Tie ten polegał na skur- 
e f f i h ’ kloniczńyćb ręki prawej,  które tylko przy pisaniu i tylko 
w czas ie  psychicznego wzruszania występowały' S kurcze  to były zu
pełniej niepodobne do kurczu pisarskiego. Przy tej sposohnoścRautor 
omaw a sprawę opętania (oósęgsfo), obaw chorobliwych (phobiaSf"
i ich związku z „ t ik a m i11. W szystkie  te zboczenia uważa za nale
żące do jednej choroby: tics impulsi/s. Zależnie od tego, czy tie 
taki  odnosi się do sfery  ruchowej,  ideowej lub uczuciowej, klini
cznie rozwija się jużto  tie convnlsif, jużt-o opętanie (obsessio, Zwa-ngs- 
vorstellungeu aut.  niem.), jużtoj chorobliwa obawa. Podany schem at 
tlómaczy ja sn o  myśl autora.  Dr. A. Rydel.

I i —

V. Zapiski lecznicze i nowe leki.

G -O iiO S iU l ,  będący m ieszaniną 80 części ole jku santałowego 
z 20. cz. żywic z korzenia pńper methysticum (k a w a - k a w a ) ,  posia
d a j ą c * ] !  własności znieczulające, podawał K o r n f e l d  (Tnerapie 
der Gegenwart, 1904, zesz. 8) w 26 przypadkach  ostrej  rzeżączki. 
W  14 przypadkach  ostrej rzeżączki przedniej części cewki nie s to 
sował K .  oprócz gonosanu żadnych innych leków; burzliwe objawy 
początkowe rzeżączki m ija ły  przytem prędzej ,  niż po innych środ
kach  balsamicznych, a  sp raw a ani razu nie przeszła na tylną część 
cewki. AV przypadkach  podostrej rzeżączki pęcherza gonosan dziel-, 
nie wspierał działanie leczenia miejscowego. Z a  szczególną zaletę 
gonosanu uważa K. własność uśm ierzania .holów. Alg.

A k o i n k o k a i u ę ,  j a k o  miejscowy lok ^nieczu la jący ,  poleca W . 
K r a p i s  do operacyi na skórze, mięśniach ocznych, woreczku łzo- 
wym, spojówce etc. Rp. Acom. 0 '0 2 5 ,  Coeain. 0 '05 ,  Sol. natr. 
chlor. 0 '7 5 %  ad W  operacyach ,  którym m ogą towarzyszyć 
większe krw otoki,  u. p. wyłuszćzeniu w oreczka łzowego, dodaje  się 
na 1 strzykawkę P rav aza  2 — 3 kropel rozczynu adrenaliny 1 :1 0 0 0 .  
Rozczyn powinien być nie starszy, j a k  3 — 4 dni. Robi się 4 wstrzy
knięcia po 0 '2  cm.0 w otoczenie pola operacyjnego w odległości 
1 cm. Sk u te k  występuje natychmiast ,  bez owych rozległych obuzfjj 
ków w miejscu o p e r ® y i ,  j a k  to bywa przy rozczynach więcej, zgę- 
szczonych. A koinkokaina je s t  w skazana :  1) w wyłuszćzeniu gałki, 
jeżeli przeciwwskazanej j e s t  uśpienie,  przyczem dla złagodzenia ho
lów przy p r z m ę c i u  nerwu ocznego podaje  g ię  morfinę; 2) przy ope- 
raeyacli  zezu u dzieci) i wrażliwych dorosłych; 3) przy małycli za
biegach na powiece, spojówCe*(usnniocie gradówki, wyłuszczenie skó- 
rzaków, leczenie jag licy  etc.). W o p e r a c ja c h  na d ę b a c h  poleca B a b  
rozczyn. Rp. Acom. 0'5, Coeain. muriat. 0 '5, Natr. clitorat. On?J 
Ac. carbol. 0 '2 ,  Aq. desi. ad  100'G, pońjęważ m i m o . znacznego 
rozcieńćżenia dobrze znieo-zula, j e s t  w zg lę d n i^  bezpieczny i tani. 
(253 Merck’s TakresFerpchte, stycz- 1904). Baschkopf.

 ^ ---------

VI. Krynica, joj rozwój i jej obecne potrzeby.
Napisał

l)i‘. B. S k  ó r  c z e w s k  i. 

I.
S'prawa K ryn icy  :ód pól wieku prawie nie schodzi 

z porządku dziennego w naszem społeczeństwie, przybiera 
mniej lub więcej ostry charakter, m tylko chwilami przyci- 
chała zupełnm. Nic dziwnego, bo K ryn ica  j ust perłą zdrojo
wisk polskich,ńpflfsiada wszystkie warunki, by imała blask 
uryański, tymczasem częstó, a osobliwie obecmemcoraz vrię- 
cej pokrywa się nalotem martwoty. P rzyczyna złego leży 
w tom, fce k ie ru ją  jej sprawami nie jednostki, . lub gron" 
ludzi fachowych, z nią czemkolwiek związanych, ale biuro
kratyzm , zadawalni a jący  się załatwianiem rśferdtów, pisanych 
przy zielonym stoliku. O sprawę samą, jej zrozumienie, po
głębienie, o gruntowne zbadąńie finansowe i ekonomiczni, 
n ik t  się nie troszczy, bo nikomu nie wolno się skutecznie 
troszczyć prócz osób, do tęgo z b .ur Lwowa lub W iednia 
powpłanyck. J a k  zaś się oni z tego zadaniu, wywiązują, nie
chaj posłuży te za przykład, że przedstawiciele naszego 
k ra ju  w W iedniu  w dniu 21 inaroa 190H zgodnie określili 
stan K ryn icy  ja k o  jakna jgorszy  i uznali potrzebę jej rakff 
wania. Nadmienić; tu należy, że wtedy od 6 — 7 lat zarzą
dzał K ryn icą  obepnie starosta Antoni M rav inesics , któijy 
byl administratorem znakomitym i gdzie tylko miał mo
żność działania, to działał tak umiejętnie, wytrwale, a do
brze, że pozostawił pślsob ie  najlepsze wspomnienia w doko
nanych rozlicznych dziełach, które  poprzednio w ydawały się 
niemożliwe do przeprowadzenia. Ale n ie sy ty  w zarządzie 
K rynicy  jako  t a k ie j , ja k o  zakładu kąpielowego i zdro-
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Jowego, jego zdanie było pomijane, był osobą, której nie 
wolno było zabierać głosu decydującego, a jeno musiał 
słuchać i wykonywać rozkazy, przysyłane z biur Lwowa 
lub W iednia .

Reprezentanci naszego k ra ju  nazwali „stan K ryn icy  
jaknajgorszym ", tem samem upoważnili nas, byśmy dłużej 
nie milczeli, ale przeciwnie gruntownie, a wszechstronnie 
wyświetlali te sprawy, co tem chętniej czynimy, że J. E. 
Namiestnik gorące', a szczerze zajął się K rynicą. Naszym 
więc je s t  obowiązkiem ułatwić mu, by wszechstronnie po
znał te sprawy, a przez to mógł je  załatwiać gruntownie 
i trwale, a niedopuszczal półśrodków, którymi łatano dotąd 
potrzeby na dzisiaj, ju tro  wszczynając nowe walki i nowe 
robiąc łataniny. K ryn ica  nie je s t  maleńka, ale wyrosła ona 
na wielkie przedsiębiorstwo, które przedstawia około dwóch 
milionów targu sezonowego. Takiego interesu nie można 
prowadzić po k ram arsku , ale z gruntowną znajomością rze
c z y  i z szerokim poglądem finansowym. Że się zaś w K r y 
nicy te sprawy prowadzi inaczej, dlatego je rozważyć na
leży spokojnie i kierować się liczbami choćby od początku, 
odkąd zdrojowisko istnieje.

#* •»

I. Frekwencya osób i wysyłka wód.
K rynica ,  jako zdrojowisko, istnieje od roku 1804, ale 

skutkiem  wadliwych warunków administracyjnych nic mogła 
się. należycie rozwijać i w połowie przeszłego stulecia tak 
upadła, że w roku 1849 rząd postanowił zupełnie zwinąć 
zakład zdrojowy. Prof. Dr. Dietl jednak  postarał się o od
wołanie tego w yroku i od roku 1854 zajął się sprawami 
K ryn icy  tak  skutecznie, że słusznie zasłużył na nazwę 
„wskrzesiciela K ry n ic y 11.

Pięćdziesiąt lat właśnie od tego czasu upłynęło, należy 
zatem te pól wieku s tarannie rozpatrzyć, j a k  i w jakich 
k ie runkach  postępował ten rozwój K ryn icy , bo na tym pół 
wieku możemy oprzeć nasze poglądy i obliczenia na dalszy 
rozwój zdrojowiska. Przedewszystkiem musimy się przypa
trzyć zwiększaniu się frekwencyi, gdyż ta pozwoli nam oce
nić, czy i o ile ma ta miejscowość lecznicza warunki bytu za
pewnione. Ale kolumny liczb z 50 lat byłyby zbyt nużące, 
przytem roczne wahania, pochodzące z innych przyczyn, 
zaciemniałyby obraz, dlatego użyję tutaj sposobu, używa
nego w innych tego rodzajach zestawieniach. Podam tutaj 
liczbę osób, przybyłych  w 5 latach, oraz średnią, liczbę osób 
z tych 5 lat, a w końcu przyrost frekwencyi w 5 latach 
w odsetkach.

F rek w en cja  K rynicy w  ostatniein 50 leciu.

Pięcio
lecie od roku do roku

ilość osób 
w 5 latach

ilość 
osób średnio 

rocznie

7 0 wzrostu 
frekwencyi 
w 5 latach

1849 — 1853 610 111 _

1 1854 — 1858 2.733 546 154
11 1859 — 1863 5.376 1.075 193

Ul 1864 -  1868 6.551 1.311 122
IV 1869 -  1873 8.205 i .641 128
V 1874 -  1878 10.460 2 092 127
VI 1879 — 1883 14.395 2.879 130
VII 1884 -  1888 16.110 3 282 157
VIII 1889 —  1893 22.046 4.409 134
IX 1894 -  1898 23-976 4.795 108
X 1899 — 1903 30.166 6.033 121

To stale, niemal jednolite zwiększanie się frekwencyi 
je s t  dowodem, że K ryn ica  staje się coraz potrzebniejszą na
szemu społeczeństwu, oraz że posiada wszelkie warunki bytu 
i dalszego rozwoju.

Do naszych dalszych obliczeń najważniejszym jest  
przytoczony tu odsetek, przedstawiający, ile się zwiększała 
ilość osób w każdych 5 latach. Ten odsetek okazuje pewne 
wahania, które tłumaczą się nie przyczynami zewnętrznemi 
(klęski, wojny itp.), ale przyczynami wewnętrznemi, lożą- 
eemi w samej Krynicy. Prof. Dr. Dietl podnosi K ryn icę  
z zupełnego upadku, dlatego w I pięcioleciu wzrost fre
kwencyi wynosi 454% , w I I  pięcioleciu 193% , w I I I  pię
cioleciu ten wzrost dochodzi ty lko do 122% , gdyż braku je  
dobrych łazienek, które budują dopiero w r. 1866 i dlatego 
w IV  pięcioleciu wzrost frekwencyi znowu się podnosi na 
128% , a następnie w V pięcioleciu mimo wybudowania kolei 
Tarnów-Leluchów (1876) wynosi ty lko 1 2 7 % , a  znowu się 
podnosi do 130% w VI pięcioleciu, bo w r. 1880 wybudowano 
łazienki borowinowe. W V II  pięcioleciu dochodzi odsetek 
zwiększonej frekwencyi do 157%; to okres rządów Juliusza 
Sieglera de Eberswald, dyrektora  dóbr państwowych, który 
prócz łazienek borowinowych buduje w roku 1884 Zakład 
hydropatyczny i wspaniały dom zdrojowy w r 1889; dla- 
tego jeszcze w V I I I  pięcioleciu przyrost frekwencyi wynosi 
134% , poczem pod nowym zarządem Namiestnictwa (1894) 
nagle upada w I X  pięcioleciu do 108%. W X  pięcioleciu 
nieco się podnosi (do 121%), a to podniesienie przypisaóby 
należało osobistym przymiotom i zdolnościom administra
cyjnym  ówczesnego zarządcy Antoniego Mravincsicsa.

Jeżeli pominiemy dwa pierwsze pięciolecia, jako zbyt 
wysokie co do zwiększania się frekwencyi, a uwzględnimy 
tylko 8 następnych pięcioleci, to otrzymamy, iż przez te 40 
lat średni przyrost frekwencyi wynosi w 5 latach 128°/0. 
W edług  tego możemy obliczyć, j a k ą  będzie frekwencya 
w przyszłości przy możliwie najskromniejszych, j a k  dotych
czas, wkładach ze strony rządu.

F rekw encya K rynicy w przyszłem  25-leciu.

od roku do roku
ilość osób 

w 5 lalach
ilość osób 

średnio rocznie

1904 — 1908 34.612 6.922
1909 — 1913 44.303 8.860
1914 -  1918 56.707 11.341
1919 — 1923 72.576 14.515
1924 — 1928 92.897 18.579

To znaczy, że w ciągu dwudziestu lat Irekw encya 
K rynicy  podniesie się co najmniej do 18.579 osób rocznie, 
a twierdzenie to opierani na możliwie najniższych liczbach 
z dotychczasowego półwiekowego rozwoju zdrojowiska.

Hacquet, radca  górniczy, w dziele, wydanem w roku 
1796 w Norymberdze, opisuje swe badania  nad zdrojem 
K rynick im  w słowach pełnych zachwytu i podziwia tę wodę, 
że nic nie traci na swej wartości i dobroci, gdy j ą  się prze
wozi 50 mil w dzbankach lub flaszkach nawet przy 
bardzo długiem, przeszło rocznem je j  przechowywaniu, przy- 
czem nadmienia, że „należy się to Galioyi, by przy tych
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zdrojach zaprowadzić należyte urządzeń.a, oraz należy tam 
zaprowadzić wyrób dzbanków lub flaszek.“ A zatem przed 
wiekiem Niemiec poznał się na wartości zdroju i odrazu 
zakreślił plan sfinansowania tego skarbu , a my f tśm y fc rzez  
ten eały wiek w tym k ie runku  zrobili? O pierwszem pięć
dziesięcioleciu niewarte tu wspominać, ale przypatrzmy się, 
co zdziałał tutaj wskrzesiciel K rynicy .

W y sy łk a  w ód w  o s ta tn ie m  50-leeiu .

Pięcio
lecie od roku do roku ilość flaszek 

w 5 latach

dość 
flaszek śred. 

rocznie

%  wzrostu 
w 5 lalach

1849 — 1853 15.657 3.131
1 1854 -  1858 26.583 5.317 169
II 1859 — 1863 134.366 26.873 509
III 1864 — 186S 2(>8 603 41.721 155
IV 1869 -  1873 228.596 45.719 109
V 1874 — 1878 . 240.720 48.144 106
vr 1879 — 1883 226.516 45.303 —

VII 1884 -  1888 156.709 31.342 —

VIII 1889 — 1893 122.053 24.411 •—

IX 1894 — 1898 88.770 17.754 —

X 1899 — 1903 93.550 18.710 --

Otóż pod wpłyteęin działalności prof. Dr. Dietla w y
s y ł k a  wody krynickiej wzmaga się silnie: w I pięcioleciu 
169%, w drugiem aż 5 0 9 % , poczem w I I I  pięcioleciu 
155% , w IV  pięcioleciu 109% , w V pięcioleciu 106%. 
Potem następuje ciągle powulny spadek tak ,  że wysyłka  
wód jest  obecnie znacznie m nie jsza , niż była w 11 pię
cioleciu.

W ybitn ie  tutaj występuje działalność jednegf) człowieka 
przez całe 25 lat, — a potem nie robumo nię‘,'j#Jaby j e g ó 1 
wpływy zastąpić. G dyby  jednak działano należycie w tym 
k ierunku, to conaimniej w ysyłka  wody krynick ie j powinna 
wzrastać tak, j a k  wzrastała w pierwszem 25-leciu, w którem 
w każdem pięcioleciu zwiększała się; średnio o 209% . Aby i 
to m6gło się spełnić, trzeba było gospodarstwof,opierać nić 
na opatrzności, nie na zjawianiu się jednostek ofiarnych dla 
pewnej idei, ale trzeba je  było oprzeć na podstawach dobrze 
zrozumianego handlu, trzeba było nie zagarniać coraz wzra- 
st.ającyeh sum, wpływających do kasy rządowej, ale cząstkę 
ich obracać na to, aby ten handel się rozwijał, wzrastał, 
trzeba mu było w ynajdow ali  coraz to nowe drogi zbytu, 
określać coraz to nowe wskazania lecznicze, a wiadomości 
O tem sżćrzyć jło całym świecie; słowem potrzeba nie szczę
dzić na reklamę i w znaczeniu lekarskiem i w znAczeniu 
kupieckicm. W  takim  razie te drugie 25 lat, t. j. od roku 
1879 do roku dałyby  e1?  do wysyłki wód krynickich
ejimajmniej takie^ w y n ik i ,  jak ie  tutaj podaję na podstawie 
obliczeń, przyjm ując na pięciolecie średnią wzrostu z po
przednich 25 lat t. j. 20 9 % :

O bliczenie, j a k ą  p o w in n a  być w y sy łk a  w ód i ja k ie  p rzy n ieść  
dochody wr o s ta tn ich  25 la tach  (w  pięcio leciach).

od do 
roku roku

ilość
llaszek

dochód 
brutto zlr

r o z c h ó d
na koszta na reklamo 

złr. złr.

dochód 
czysty złr.

1879—1883 
1 8 8 4 -1 8 8 8  
1889— 1893 
i 8 9 4 -  1898 
1 8 9 9 -1 9 0 3

481.440
962.880

1.925.760
3,851.520
7,703.040

96.288 
192.576 
385.152 
770 304 

1,540.608

24.0$L<fc' 
> T-'4K. 144 •: 

96.288 
192 576 
385.152

240)74 
• 483144 
96.288 

192.576 
385.152

48 148 
96.288

192 576 
385.152 
770.304

W iem o tem, że w oczach dotychczasowych kierowr.i 
ków K ryn icy  liczby te wydawać się będą więcej, niż nie
prawdopodobne: aby obecnie roczna w ysyłka  mogła wyno
sić 1,540.608 flaszek, (a obecnie wynosi tylko 17— 18.000), 
aby dochód czysty z wody mógł wynosić 154.060 złr., gdy 
obecnie nie wynosi więcej, j a k  1.800 złr., bo przedewszy- 
stkiein nie zdołają oni pojąć! aby można w ydać w ostatnich 
5 latach 385.152 zlr., czyli 77.030 złr. rocznie na reklamę 
samej tylko wody Krynickiej,  skoro w budżecie ią łego  .go
spodarstwa zdrojowo-kąpielowego na wszelkie ogłoszenia, 
druki, wydawnictwa itp przeznacza rząd zaledwie, 1500 złr 
Zasadą tego gospodarstwa je s t  wydać j a k  najmniej, a inka
sować, cb się tylko da. G dyby rząd był wydal przez te 25 
lat 746.214 złr. na reklamę wody krynick ie j,  byłby  mini 
jak o  właściciel K ryn icy  1,492,4-68 złr. cfzystogo zysku 
i miałby już  otwarte i utarte drogi zbytu. Obecnie inni już 
rząd wyprzedzili, a temsamem znacznie utrudnili wodzie, 
k r y n ic k ie j , by zdoĘyła rynki handlowe całej Europy. 
W każdym  razie różnorodne zdroje k rynick ie  przy dobrze 
zorganizowanym : prowadzonym hadlu przedstawiają wielkie 
bogactwa i wielklem złem jest, że te bogactwa marnieją.

VII. Wiadomości bieżące.
Kraków, dnia 2i> sierpnia.

*  W Częstochowie otwarłem będziłe kosztam warszawskiego T o 
warzystwa higienicznego, a  piW nadzorem miejscowego oddziału tego 
Towarzystwa, Muzeum higiefuczne ludowe. Pomieszczenie dla Muzeum 
już zapewniono, a  otwarcie zależy tylko od tego, jak  prędko zCjbraną 
zostanie odpowiednia liczba okazów, klóre należy nadsyłać do kance- 
laryi Towarzystwa higienicznego (W arszawa, Krakowskie Przedmieście 
66) lub do inżyniera Opmana w CzęsUTchowie (biur<5 oddziału Dr. Ż. 
W. W.). Rada  warszawskiego Towarzystwa odwołuje się do członków 
tego Towarzystwa o poparcie dolnej sprawy. Sądzimy, że wezwanie 
to nie powinno pozostał;1 bez echa i w Galjcyi, skąd tysiące piel
grzymują coroczmu do Częstochowy, wybrMej obecnie szczęśliwym 
istotnie pomysłem na ognisko poglądowej nauki higieny dla ludu. 
Z okazów pożądane | a  lu tograB ,  plany i niodelęuchat wiejskich, szkół, 
oebron, sal zajęć, studri^nzabudowań gospodarskich, okazy sprzętów 
domowych i gospodarskich i to zarówno zasługujących na-'żalecenie, 
jak  i rażących swemi wadami.

Czyliy o czemś Z dobiłem  nie warto pomyśleć i w ni liejs/.ycli 
ogniskach wędrówek ludowych, jak  u. p. w Kalwaryi Zebrzydowskiej?

*  R ad a  Towarzystwa higienicznego warszawskiego ogłasza, iż 
z powodu przeczenia się Dra Wł. Janowskiego wakuje  od 1 stycznia 
1905 stanowisko Redaktora »Zdrowia«. Wybór Redaktora odbędzifmsię 
we wrześniu r. b. 7 /wiadomości tej, podanej przez »Gaz(;tę lekarSką«, 
wynika, że zrzeczenie się Dra Janowskiego, pod którego kiórunkiem 
»Zdrowie« inakomreie się rozwijało, zostało ugęd ow nie  przyjęte. Zy 
czyć należy, aby pomimo to »Zdrowie« utrzymało się w przyszłości 
na dotychczasowym poziomie wzorowo redagowanego p ism a higię-

j nicznego.

*  Nowe Towarzystwo lekarskie polskie ma powstbćf w r. lnoż. 
w Kielcach.

*  W roku bieżącym odbędżie się po raz uierwszy zjazd serbskich 
lekarzy i przyrodników w Belgradzie.

*  Akademia medycyny praktycznej w Kolonii] o której zbliżają 
ceni -Się otwarciu donosiliśmy, a kloca jest pierwszą w tym rodzaju 
ma ułatwiać starszym lekarzom uzupełnianie -ich wiadomości,  a po- 
cijęści ma być pomocną w kształceniu kandydatów rnedycvny w cza
sie w Nic HiTech właśnie zaprowadzonego „roku praktyki szpitalnej", 
jako  dopełnienia studyów uniwersyteckich. W 8 głównych szpitalach 
kolońskicli, liczących razem 1500 łóżek, p raco w ać  będzie1 15 kandyda

1 tów medycyny, jako  praktykantów; w miejskiej pyacowm bakteryolo-
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gicznpj powstanie „sekcya higieniczna", kształcąca służbę sanitarną; 
w szpitalu Lindenburg nauczaną będzie anatomia patologiczna i me
dycyna sądowa; W Akademii odbywać się będą kursa uzupełniające
I Osobne kursa dla kształcenia lekarzy-specyalistów.

*  Kursa uzupełniające dla lekarzy zaczynają się za wzorem 
Niemiec rozpowszechniać we Francyi. Tak n. p w szpitalu Saint-Louis 
w Paryżu dwa razy do roku: na wiosnę iw  jesieni, odbywa się zbio

r o w y  kurs praktyczny chorób skórnych i wenerycznych. Najbliższy
(97 lekcyi, IG wykładających) trwać będzn) od 10 października do 17 
grudnia r. b.; honoraryum 150 franków.

*  W Niemczech i we Francyi od lat ki lku weszły w godny n a
śladowania zwyczaj wycieczki balneologiczne lekarzy. Niemiecka wy
cieczka (7 — lSjlwrześnia) zwiedzi w tym roku zdrojowiska śląskie.

*  Dr. Czesław Waligórski, ustępujący lekarz zakładu w Droho- 
wyżu, gotów jest  kolegom udzielić listownie wiadomości o tej posadzie, 
ostrzegając przed m ą  interesowanych.

*  Znużenie i niepokonanĄsennośę, następującą w czasie długiej 
jazdy koleją żelazną, a niekiedy zdarzające się p^Rlrażnieriie mózgo
we, uznano za odrębną jakoby chorobę, chrzcząc j ą  na wzór choroby 
morskiej chorobą „ lądową".

*  Na uniwersytetach austryaekich było w letniem półroczu 2216 
słuchaczy medycyny; z tych w Wiedniu 1176, w Pradze na czeskim 
wydział,e lek. 1)18. na niemieckim 190, w Grazu 201, w Insbruku 141, 
w Krakowie 186 (w tem 1.8 kobiet), a najmniej we Lwowie 84 (w Lem
II kobief), W tymże czasie było na wszechnicach francuskich 6686 

S łu chaczów  i 306 słuchaczek medycyny, na niemieckich niemal tyluż.

*  W Rosyi uporządkowano ostateftznie ustawami studya lekar
skie kobiet w istniejącej dla nicli szkole lekarskiej. Wstępować mogą 
do n.ej komety od 19 do 28 roku życia, które złożyły egzamin dojrza
łości w gimnazyum żeńskiem i egzamin uzupełniający. IzraHitek może 
by” w szkole lekarskiej 3°/0. Kobiety, posiadająerd oktora t  zagraniczny, 
m ają  prawo odrazu składać w Rosyi państwowe egzamina lekarskie. 
Lekarki są  równouprawnione z lekarzami.

Mianowania i odznaczenia. Paof. R a b l  z Pragi mianowany pro
fesorem anatomii w Lipsku Następcą-prof. K o n i g a  w Beri i nią, miano
wany prof. 11 i 1 d e 1) r a n d z Bazylei. Profesor l l r a u e r  z Heidelbergu 
mianowany dyrektorem kliniki lekarskiej w Marburgu. Dr. F a b r e  
mianowany procesorem ginekologii w Lyonie.

Nekrologia. W Charlottenburgu zmarł chirurg prof. f i .  B e i i  n e c. k e, 
w I.iwerpolu chirurg W. M. B a n k s .

Bibliografia:
— Gazeta lekarska Nr. 33.  W r ó b l e w s k i :  Przyczynek do na

uki o nowotworach złośliwych migdalków podniebiennych (dok.)™ 
K o e l  i c h e  u:  O organicznych cierpieniach układu nerwowego na. tle 
tryprowein (dok.).

— Medycyna Nr. 33. N i t s c h :  Owagi nad metodą Pasteuro- 
wską zapobiegania wściekliźnie (dok.). Ho r n  s t e i n :  Astlmnia paroxy- 
smalis (c. d ).

— Zdrowie Z. 8. W e r n i c :  Stan zdrowotny dzieci szkól miej
skich Kalisza oraz stan higieniczny samych szkól (dok.).

— Ćasopis lekafu ćeskych Nr. 33. R e i n s b e r g :  O nekrofilii. 
P i l n e  k:  Pfisp8vek ku chovani se, bacterium coli commune a  bacillns 
ŁypTii na vyżivnych pudach presolenych. N ń v r a  t: O samovrazde (c. d.). 
G e r n i c k y :  '0 chorójfach sdelnych, lecenycli ve Vinohradsko - Ziźkov- 
ske nemocnici.

— La Presse medicale Nr 64. M. L a b b e :  Rola leukocytów 
w pochłanianiu i wydalaniu substancyi obcych ustrojowi. R o s e n -  
t h a l :  Niedomoga oddechowa i leczenie zapomocą gimnastyki i ćwi
czeń oddechowych.

Nr. 65. M a r i n  e s c o :  Badania nad czuciem wibracyjnem.
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— Berliner klin. Wochenschrift Nr. 33. K o n i g :  Kamienie pę
cherzyka żółciowego i ich leczenie. M a f i n :  Badania elektrodyagno- 
stycznełzapom ocą  wyładowań kondensatorów. W a r n e k r o s :  O no
wszych postępach dentystyki. B u r t  Przerzuty mięsakowe w płucach, 
rozpoznane na podstawie drobnowidowego badania pierwotnego nowo
tworu. K o r f f :  Dalsze doświadczenia co do uśpienia skopolamiuowo- 
morRnowego.

— ^Miinchener medic. Wochenschrift Nr. 33. K u h n :  Odkażanie 
dróg żółciowych M e n z e r :  Wyniki leczenia surowicą ostrego i prze
wlekłego gośćca stawowego. R o s e n b a c h :  Osłabienie serca a wstrzy
kiwania morfiny. A sc^o li  i B o n f a n t i ;  O swoistem działaniu na za
czyny diaslatyczne w surowicy krwi przy podawaniu różnych węglo
wodanów. C l o o t t a :  Digalen (digitoxinum solubile). Me rz b a c h  e r :  
Przyczynki kazuistyczne do histerycznych zboczeń artykulacyi, w sżąze- 
gólności histerycznego jąkan ia  się. A u a r  b a c h :  W sprawie patogenezy 
rozsianego zapalenia nerwów. H a f f n e r :  Rozległa martwica tkanki 
tłuszczowej jam y brzusznej bez zmian trzustki. R ó p k e :  0  śródblo- 
niaku jam y nosowęj. P . r Ol s s - Uproszczenie tamponowania jam . P u t z :  
Rapidtamponator.

— Wiener klin. Wochenschrift Nr. 33. R a c z y ń s k i :  Badania 
nad etyologią dysenleryi z uwzględnieniem dwóch epidemii w Galicyi 
w r. 1903. S c h u l z :  Przypadek wrodzonego braku mięśni klatki p ier
siowej po jednej stronie ze znieksztaltnieniem odpowiedniej kończyny 
górnej. H o f f m a n n :  Podskórne przedarcie ścięgna długiej głoitiy mię
śnia dwugłowego przy guzowatości nadpanewkowej i wtórny szew.

— Deutsche medic. Wochenschrift Nr 34 J i i r g e n s :  W sp ra 
wie etyologicznego rozpoznawania duru. S t r a u s s :  Zmniejszenie
pracy nerek puzez poty. M i e h a e l i s :  Dalsze badania nad p r e c f - .
pitynaini białka. N e u f e l d :  W sprawie uodparniania przrauw gru
źlicy. K n e c h t :  Przyczynek do sprawy chorób nerwowych po zalruciu 
tlenkiem węgla.

Redakcya otrzymała: Dr. -I Pi 11 z: Contribution a le tud e  de la 
dissociation de la sensibilitś douloureuse et thermig.ue dans les cas de 
IraiWfiatismŁet d’affection de la moiille ćpiniere. These de doctorat. 
Lausanne.

Wyciąg ze „Sprawozdania tygodniowego o ruchu ludności 
m. Krakowa11.

W tygodniu 3 ‘> (od 1 I'/VTII do 20 .»)n jC irodziło  s ię  dzieci: żywo: chi 
24, dz. 31; nieżywo: c h i .—, d z . — . — Z m a r ł o :  miejscowych męż. 21, 
kob. 25; zamiejscowych: męż. 5, kob. 5.

P rzyczyn a śm ie r c i:  1) niedostateczny ro zw ó j : miejscowych 3 ,  
o b o ^ h  — 21 gruźlica: miej. 10. oh. 3. 3) zapalenie ptuc: miej. 5
ob. — . 4) dławiec i blojaica: m i e j .  1, ob. 1. ó) krztusiec: miejsc. — 
ob. —. 6) ospa- miej. —. ob. —. 7) płonica.: miej. l —pb. — . 8) od ra1 
miej. — , ob. —. 9) dur osutkowyrĄiuj.ej. —, ob. — . 10) dur brzuszny: 
miej. — , ob. 1. 11) czerwonka: miej. —ę ob. 1 12) cholera azya-
tyeka: miej. —, ob. —. 13) cholera dzaeci: miej. 8, ob. . 14) cho
lera swojska:  miej. t, ob. —. 15) gorączka pologowak miej. —, ob. — , 
16) zakażenie przyranne: miej. 1, ob. — . 17) inne choroby zakaźne: 
miej. — . ob. —. 18) choroby przen. ze zwierząt: miej. — , ob. — .
19) krwotok mózgowy: miej. —, ob. — . 20) choroby narządu krąże
nia: miej. 7, ob: 2. 21) nowotwory: miej. 1 ob. —. 22) inne przy
czyny śmierci natur.: miej. 8, ob. 2. 2 3 ) śmierć przypadkowa miej. 
— , ob. — . 24) śmierć gwałtowna: miej. —, ob — . R a z e m  miej. 46, 
obcych 10.

Za  redaktora odpowiedzialnego: Prof. Dr. Stan. Ciechanowski.

O
Ipomiedzy nąiuralnśmi wodami szczawowćml zajmuje

-Si 3 -SM
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alkaliczna 
szczawa analiz 

naszych pierwszych powag 9  ' 
jakościowo naczelne miejsce.
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W gośćcu, dnie, podagrze, 
rwie kulszowej, 

postrzale, porażeniach
najstosowniejszfiisą kąpiele z dodatk.em

Mat to ni ego borowiny.
Trwanie kąpieli, ciepłotę i ilość borowiny ozna- 

cza lekarz.

S k u t e k  n a d z w y c z a j n y
już po k ilk u  k ą p ie la ch .

B o ro w in ę  M atton iego  dostać można w aplekaclif.fekł ulach 
aptecznych i handlach wód mineralnych. 4

N ajlep szy  p rze tw ó r  za stęp u ją cy  sk u teczn ie  jo d o io rm .
W użyciu bezwonrry, jałowy, nie trujący podany nawet we
wnętrznie w dużych dawkach jako środek odkażający jelita. Koi 
hole. tamuje krwotoki, nie drażni, nie wywołuje wyprysku Zna
komity środek odwaniający, działa osuszające  i pobudza przy- 
błonek do bujania. Ś rod ek  s w o is ty  w  u lcu s cru ris , inter- 
tr ig o , w y p ry sk u  sączącym  i op arzen iach . W zastosowaniu 
tani. gdyż mało go się zużywa.

— B runsa  pasta  xeroform ow a. —

C reo so ta l »H eyden«, nietylko znakom ty środek p rzec iw 
g ru ź liczy , lecz również lek  s w o is ty  w zakaźnych niegroźni 
c/.ycb chorobach dróg oddechowych S zyb k ie  W yleczen ie  
Z apalen ia  p łuc (zapalenia płuc ogniskowego, odrowego, gry- 
p "vego, błonićzego) po zastosowaniu dużych dawek Creosutalu. 
10 do 15 g dziennie w 4 dawkach, dla dzieci dawka dzienna 

1 do 6 g.

P róbki i litera tu r ę  w y s y ła 2b

K a l l e  i S p k a  clieni. fabryka B i e b r i c l i  n .  R e n e m .
O ddział w y r o b ó w  farm aceu tyczn ych .

O r e x i n - T a n n a t

B i s m u t o s e

O o r m i o l

J o d o l

N t e n l l i o l - J o d o l

Najlepsze stopiiicliicum, bez smaku działa 
pewnie w braku łaknienia, hyperemesis gra- 
vidarum. nudnościach podczas jazdy koleją 
lub okrętem. Orexynowe kołaczyki i oi exy- 
nowe kołaczyki czekoladowe po 0,25 gr.

Pewne w działaniu, nieszkodliwe a d -  
s t r i n g e n s  w chorobach jelit; łagodne 
p r o t e c t iv u m  w ulcus,ventrlc., hyper- 
acidilas i L 1
Dawka: dla dorosłych 3 -  5 gr. co godz., dla 

dzieci 1—2 gr. w miksturze lub kleiku 
ryżowym co godz. łyżeczkę kawową.

Skuteczny środek nasenny w dawkach po 
0.5 do 3,0 gr. Podobny w działaniu jak chlo- 
ralhydrat—jednak nie wywołujeBądnych 
ubocznych objawów.
Dormiolowe kapsułki po 0,5 gr.

Przetwór, zastępujący najlepiej jodoform, 
bezpza p a c  h u i n ic ir uj ą c  y, stosowany 
we wszystkich chorobach kiłowych, ró
wnież/z dobrym skutkiem wewnętrznie 
(w dawce 0,4—2,0 pro die), zamiast Kali 
jodatum.

Nadaje się szczególnie do wdmuchiwań 
w praktyce rino -laryngologicznej. 8

L it e r a t u r a  n a  i ą d a n i e  o p ła t n ie .

■ iboratoryum ohom. farm. Eugeniusza 
Matuli, Radomyśl koło Tarnowa, pole
ca  jako znakomity środek dyetetyczny:

„ S T O M A C H I N "
który w zaburzenlaoh ż o ł ą d k o w y c h
działa znakomioie. Ułatwia trawienie,

wzmacnia, zwiękeza apetyt, eto.
W yrabiam  dw ojaki a  to :  sam  jak o S tom aoh l-  
•u m  I z d odatk iem  A old . oynanhill a  *o 0 .3 5 .  
na 2 0 0  gram ów . S p o só b  uzyola: 2 — 3  razy dnia 
m ały k ie liszek . — C en a  m ałej flaszk i 2  koron. 
Sr1; ^  . *oron - ~  Do nabyola w  ap tek aoh . — 
P rób k i d la W W P P . L e k a " y  flratls I franoo.

Laboratoryum chem. farm. „Hygea“ il/l. Zahradnika aptekarza w Złoczowie.

Kapsułki lecznicze
„ H Y G E A “ 

uznane przez Tow. lekarskie krakowskie 
za najtańsze i najlepsze

w pudełkach oryginalnych po 50 i 100 szt. 
oznaczonych stali mi cenami, napełniane: Cre- 
osotaler: (sHeydens), Duotalem (»Heyden«). 
kreosoleiu, guajakolem, bromkiem kamfory, 
ichtyolem. mentolem, morrhuolem. myrtolem, 
olejkiem terpentynowym, terpinolem, w ycią
giem paproci, granala i szaruchą i w. i. lekami.

U W AG A: A by u n ik n ą ć  droższych, o w ątp liw ej j a 
kości i daw ce w y aów up raszam  d odaw ać n a  receptach: 
»fabr. Zahradntk in se a t . orlg« .

Z nowości polecam kapsułki z 01. Ligni 
Cedri atlantica (Libanol Boissoj.

D z i u r k o w a n e  
P asty lk i su b lim atow e

„ZAHRADNIK."
Zaletą dziurkowanych pastylek jest :  bardzo 

łatwa rozpuszczalność, dokładność dawek i ta
niość

Powtórne orzeczenie komisyi przemysłowo- 
lekarskie j : »Stwierdzono, że pastylki dziurko
wane ze sublimatem M. Zahradnika, wyrób pod 
każdym względem znakomity, znali™  powinne 
powszechno zastosowanie w praklyce chirur
gicznej i położniczej. .

Proszę prz.episywać i żądkć tylko:

Pastilli Subiiinati perforati „Zahratln ik."

Pigułki »Cascarheo«*)
s p o r z ą d z o n e  w e d ł u g  p r z e p i s u :

Rp Extr. Casc. sarg.
„ Rhei chin. ana 0.10  

Magu. hydrooTi/d.
Glyceriui puri 
Spir. rect. q. s. 
ut fia t  p ilu la una.
Obduce cum Collodio.
Denim- ad  seat. minor. 25 pilulae 

ad seat. major. 50 „
zastępują w zupełności podobne wyroby niemieckie. 

Do nabycia w pudełkach pu 80 b. i I K. 50 h.
*) P r a w n ie  z a s trz e ż o n e .

Próbki i cenniki wysyła na żądanie opłatnie. 106
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Przyczynek do sprawy ciąży pozamacicznej trąbkowej.
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Dr. T. P i o t r o w s k i ,
asystent oddziału.

Wiadomo, że ja jk o  zapłodnione dostaje się pod błonę 
śluzową ta k  macicy, jak  i trąbki, gdzie dopiero dalej się 
rozwija. Dlaczego raz usadawia się w macicy, drugi raz 
w trąbce, na razie na pewno rozstrzygnąć nie możemy, bo 
etyologia ciąży pozamacicznej nie jest jeszcze całkowicie 
wyświetlona. Jako  przyczyny powstawania ciąży pozama
cicznej podawano przeszkody w drożności t rąb k i ,  n. p. za
ciągnięcie przez zrosty otrzewnej, ucisk guzami sąsiedztwa, 
polipy w samej trąbce, uchyłki w ścianie trąbki, dalej upo
śledzenie kurczliwości trąbki, bądź to z przyczyn poprzednich, 
bądź też skutkiem znacznego zgrubienia ścian po przebytych 
sprawach zapalnych, a nadto zmian w sam ym  nabłonku, 
wyścielającym wnętrze trąbki. Dawni autorowie dopatrywali 
się przyczyny w nieprawidłowem spólkowaniu, n. p. w gwał- 
townem bardzo spólkowaniu, przestrachu i t. p. Obecnie 
większość autorów przyczyny ciąży trąbkowej dopatruje się 
w zmianach, powstałych w trąbkach, głównie zaś w błonie 
śluzowej trąbki, wywołanych przez zakażenie rzeżączkowe. 
Czynnikiem usposabiającym do ciąży trąbkowej mają być 
także zmiany w samej macicy, n. p. według K ristinusa za
nik macicy podczas karmienia.

Nie znając przyczyny, nie możemy działać, zapobie
gawczo, — musimy się więc z tem pogodzić, t. j .  omawiać 
przypadki już  istniejącej ciąży pozamacicznej, zastanowić się 
nad szkodliwością takiej ciąży i nad sposobem jej leczenia.

W  ostatnich latach co do istniejącej już ciąży poza
macicznej wyłoniły się głównie dwa zapatrywania. Jedni, 
j a k  Krdnig, Fiitli, Asclioff, Kiihne, F a lk ,  stawiają na równi 
ciążę pozamaciczną z nowotworem złośliwym, twierdząc, że 
nietylko przy utrzymanem ja ju  rozwijające się kosmki 
niszczą trąbkę  wraz z otrzewną, ale nawet po obumarciu 
lub wydaleniu jaja , pozostałe kosmki zniszczenie dalej spra
wiać mogą. Z apatryw ania  te potwierdzają badania Ulesko- 
Stroganowej 1 Novygo, które dowiodły, że w miejscu, gdzie 
przylega ja je  płodowe do ścian trąbki, buja nabłonek pło
dowy, w innem zaś miejscu zanika, komórki podobne do 
komórek doczesnej, w nikając w ścianę trąbki, rozluźniają 
mięśnie i nadżerają naczynia.

D rudzy, a na ich czele Kroemer, przypuszczają, że 
kosmki nie posiadają tej zdolności proliferacyjne , że nie 
rozwijają się kosztem ściany trąbki, lecz że ściana trąbki,

z natury  za cienka, aby mogła służyć za podłoże, rozwija
jącego się ja ja ,  ulega przez rozrastające się naczynia  takiemu 
ścieńczeniu, że dobrowolnie pęka.

Stosownie do zapatrywania się na  ciążę pozamaciczną, 
rozmaite są i sposoby postępowania' "zwolennicy pierwszego 
zapatrywania^ t. j .  uważający ciążę zamaciczną za równo
rzędną z nowotworem, radzą wykonyw ać operacyę w każdym  
przypadku rozpoznanej ciąży pozamacicznej. Hołdujący 
przeciwnemu zapatrywaniu postępują raczej wyczekująco, 
żądając do operaeyi innych jeszcze wskazań prócz samego 
rozpoznania ciąży pozamacicznej. Na podstawie pojedynczych 
niezależnie od siebie dokonanych spostrzeżeń może łatwiej 
wyświetloną będzie sprawa ciąży pozamacicznej i wyrobią 
się pewne stałe wskazania. W  tej nadziei, aby choć w części 
przyczynić się do tego łańcucha wspólnej pracy, przytaczamy 
przez nas w ostatnich latach operowane przypadki.

Dla łatwiejszego przeglądu dzielimy je  na dwie gro
m ady: na takie przypadki, w których  trąb k a  nie uległa 
przedarciu, i takie, w których  trąbka  uległa mniejszemu lub 
większemu rozdarciu, w obu je d n a k  gromadach było wska
zanie do operaeyi. W  gromadzie pierwszej będą się mieścić 
przypadki: w k tórych  ja je  zaczyna się dopiero na małej 
przestrzeni odklejać, czyli jes t  dopiero poronienie w toku, 
a mimo to tak znaczny nastąpił krwotok, że natychmiastowa 
operacya jes t  wskazaniem życiowem; dalej takie, gdzie krew 
wylana niszczy jaje , powstaje zaśniad krw aw y, albo część 
ja j a  rodzi się do jam y  brzusznej, t. j. poronienie niezupełne, 
pozostała zaś część błon w trąbce wywołuje dalej k rw aw ie
nie; wreszcie takie, gdzie całe jaje rodzi się między trzewa 
przez otwór brzuszny trąbki, przyczem je d n a k  powstaje tak  
znaczny k rw o to k ,  że operacya natychm iast w ykonaną 
być musi.

Do gromady pierwszej będą należeć następujące przy
padki:

1. Józefa L., wieloródka, lat 28. Rodziła raz przed 6-ciu laty; 
poród i połóg prawidłowy; nigdy nie roniła. W ostatnich latach miała 
obfite białe uplawy. Ostatnia regularność 20 grudnia 1899. 20 stycznia 
1900 nagły ból w podbrzuszu po stronie lewej, połączony z utratą 
przytomności, w dwa tygodnie później nowy napad bolu z dwukrotnem 
omdleniem; od tego czasu napadowe bole, tylko nieco słabsze, powta
rzały się aż do dnia 13 lutego. W dniu tym znowu bardzo silny n a
pad, co chorą wreszcie skłoniło do zasiągnięcia porady lekarskiej.  Po 
każdym napadzie odpływ krwawy z części rodnych. Badanie w dniu 
przyjęcia stwierdziło objawy ostrej niedokrewności, w sutkach brak 
zmian, odpowiadających ciąży, wypuklenie brzucha pod pępkiem po 
stronie lewej, w miejscu tem wypuk przytłumiony i znaczna bolesność. 
Przedsionek zasiniały, pochwa rozpulchniona; macica powiększona, 
sięga dnem na trzy palce powyżej spojenia ;  z macicą pozostaje po 
stronie lewej w związku guz kiełbasowaty, ku górze się rozszerzający, 
sięgający końcem na palec poniżej pępka;  w głębi poza tym guzem 
znajduje się guz drugi o kształtach więcej rozlanych, zbitości nieje
dnakowej;  końce tego guza można wymacać w zatoce Douglasa.  Przy
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operacyi w dniu 16 lutego 1900 stwierdzono, że guz, w głębi leżący, 
był krwistekiem pozamacicznym, otoczonym zlepami jalit I na guzie tym 
od przodu i góry leżała rozdęła trąbka lewa, 6 ctm. długa, 4  ctm. bli
żej końca brzusznego szeroka, niepęknięta. W przeciętej trąbce znaj
dowało się całe ja je  płodowe, tylko od strony prawej oddzielone od 
ścian trąbki skrzepami krwi.

Wyleczona, 17 marca 1900 opuściła oddział. Obecnie zupełnie 
zdrowa, regularnośó prawidłowa, upławy dalej się utrzymują; do obec
nej chwili nie zastąpiła.

2. ' W. K., rodziła raz przed kilku laty; dłuższy czas leczona 
z powodu upławów i»zmian zapalnych w trąbkach. Regularność obfita 
pojawiała się zawsze w różnych odstępach czasu, w jednym miesiącu 
w kilka dni po terminie regularności, następnego dnia po gwałlownem 
spółkowaniu, pojawił się nagle gwałtowny ból w podbrzuszu po stronie 
prawej. Napadowe bole powtarzały się przez kilka dni w odstępach 
mniejwięcej półgodzinnych; przez cały czas odpływ krwi płynnej 
ciemnej ze sromu. Przy badaniu brak zmian w sutkach i objawów 
ostrej niedokrewności,  brzuch po stronie prawej bardzo przy dotyku 
bolesny i oporny. Badaniem wewnętrznem można stwierdzić powięicsze- 
nie macicy, opór bolesny w sklepieniu prawem i w zatoce Douglasa. 
Ponieważ mimo leczenia napadowe bole ciągle się powtarzały i zwię
kszał się opór po stronie prawej, a  zatoka Douglasa coraz bardziej 
się wypełniała, przystąpiono do operacyi, przy której znaleziono ma 
cicę powiększoną, trąbkę prawą grubości blisko trzech palców, oto
czoną dookoła licznymi starymi zrostami, trąbkę lewą również roz
dętą z zarośniętym otworem brzusznym Wycięta trąbka prawa wypeł
niona sKrzepami krwi, trąbka lewa ropą. w zatoce Douglasa zmiany 
zapalne, Ze względu na ropę w trąbce lewej i zmiany zapalne w za
toce Douglasa powłok nie zeszyto w  całości, tylko wprowadzono poza 
macicę do zatoki Douglasa seton z gazy jodoformowej.

Wyleczenie; pierwsze miesiączkowanie po operacyi w powstałej 
bliźnie wytworzyło przetokę włosowatą, przez którą krew miesiączkowa 
wydostawała się w części na powłoki. Przypadłość ta powtarza się 
i przy następnych peryodach, zresztą czuje się zupełnie zdrowa.

3. Wieloródka 8. S.: lat 30, rodziła cztery razy, ostatni poród 
przed 18-tu miesiącami. Trzy porody zupełnie prawidłowe, w ostatnim 
było łożysko przyrośnięte. Od kilku lat choruje na upławy, to słabsze, 
to obfitsze. W czwartym miesiącu ostatniego połogu mimo karmienia 
pojawiła się regularność i od tego czasu regularnie pojawiała fsię co 
cztery tygodnie. W grudniu 1901 nieco obfitsze krwawienie i bole nie
znaczne w podbrzuszu, wzmagające się tylko przy oddawaniu moczu 
i s to lca ;  po kilkunastu dniach bole te zupełnie ustąpiły, krwawienie 
nieco się zmniejszyło, zupełnie jednak nie ustało i utrzymywało się aż 
do 23 lutego 1902, a  więc przez trzy miesiące. W dniu tym, przyjęta 
na oddział, skarżyła się na bolesność i wzdęcie brzucha nad pachwiną 
lewą. W miejscu tem opór, na 3 palce ponad więzadło Pouparta 
sięgający, przechodzi w niższy opór ponad spojeniem. Część pochwowa 
tuż za spojeniem łonowem i więcej po stronie prawej, macica powię
kszona w przodozgięciu, także na prawo przesunięta, sięga dnem trzy 
palce powyżej spo jenia ;  w prawem sklepieniu trąbka niezmieniona; 
w sklepieniu lewem, znacznie szerszem, czuć trąbkę, która gubi się 
w guzie wielkości pięści, leżącym po stronie lewej i zachodzącym aż 
poza m acicę;  szczyt guza sięga powyżej dna macicy, koniec dolny do 
zatoki Douglasa, zbitość guzu niejednakowa, guz przy dotyku niebo- 
lesny. Przy operacyi znaleziono trąbkę lewą, gubiącą się końcem 
brzusznym w guzie otorbionym; otwór brzuszny znacznie rozciągnięty, 
z otworu zwieszające się ja j e  płodowe do skrzepów krwi, wypełniają
cych cały guz.

Wyleczenie zupełne; 17 marca 1902 opuściła oddział.

Obecnie regularność prawidłowa, upławy stale się utrzymują 
w ciążę nie zaszła.

4. Wieloródka G., raz rodziła prawidłowo, raz roniła. Ostatnie 
poronienie przed czterema laty, potem była zupełnie zdrowa, upławów 
nie miała. W listopadzie 1901 zaszła w ciążę, w początku jednak ciąży 
ciągle skarżyła się na ból w podnrzuszu, zwłaszcza po stronie prawej. 
W drugim miesiącu ciąży przez kilka dni utrzymywało się nieznaczne 
krwawienie.

Z końcem trzeciego m iesiąca ciąży podczas rozbierania się przed 
spaniem uczuła nagle bardzo silny ból w podbrzuszu; — pomimo spo
kojnego leżenia po kilku minutach zjawił się ból po raz drugi. Takie 
rytmicznie pojawiające się bole utrzymywały się przez kilka godzin,

każdemu bolowi towarzyszył skąpy odpływ krwi płynnej ze sromu, 
dopiero po narkotykach bole nieco się zmniejszyły, pojawiły się jednak 
objawy ostrej niedokrewności, jak  bladość, zawroty głowy, szum 
w uszach, tętno przyspieszone, nitkowate. Badaniem stwierdzić można 
było nieznaczne wzdęcie brzucha, płyn wolny w jam ie  otrzewnej 

[ i znaczną bolesność nad pachwiną praw ą,  przytem zmiany w sutkach 
i na sromie, odpowiadające ciąży. Przy badaniu wewnętrznem znale
ziono macicę powiększoną, przesuniętą na lewo, w sklepieniu prawem 
opór miękki, bolesny, łatwo poruszalny, zatoka Douglasa wolna. R o z
poznano więc poronienie trąbkowe z wylaniem się krwi do ju n y  
otrzewnej i dlatego zaraz przystąpiono do operacyi.  Przy operacyi zna
leziono znaczną ilość krwi płynnej i nieco skrzepłej, trąbkę prawą je- 
dnomiernie rozdętą, ale nie pękniętą. Po wycięciu trąbki przekonano 
się, iż była wewnątrz pusta,  ja je  płodowe, w całości utrzymane, znale
ziono między skrzepami krwi. Po odjęciu trąbki powłoki w całości za
szyto; wyleczenie.

Obecnie zdrowa, do tej chwili w ciążę nie zaszła.

5. Wieloródka A., rodziła prawidłowo trzy razy, ostatni raz przed 
czterema laty. Przed l 4/s rokiem miała silne bole nad pachwiną prawą, 
upławów, jak  podaje, nie miała. Ostatnia regularność prawidłowa po
jaw iła się w styczniu 1903. Dwunastego m arca, powracając wieczorem 
do domu, uczuła silny ból w brzuchu. W domu ból ten wystąpił po
nownie daleko silniej i z uczuciem parcia, udała s.ę więc do ustępu, 
gdzie przyszedł bardzo silny napad bolu; w tym czasie utraciła przy
tomność. Badanie stwierdziło ostrą niedokrewność, nieznaczne krwa
wienie ze sromu, wolny płyn w jam ie  brzusznej, macicę powiększoną, 
brak oporów w sklepieniach i płynu w zatoce Douglasa. W niespełna 
trzy godziny później wykonano laparotomię, przy której znaleziono 
dużą ilość świeżej krwi w jam ie otrzewnowej, trąbkę lewą znacznie 
grubszą, prawą prawie prawidłową. Wycięto więc trąbkę lewą, po któ
rej przecięciu okazało się, iż jest  ona na końcu brzusznym zarośnięta 
i wypełniona płynem surowiczym. Oglądając dokładniej trąbkę prawą 
przekonano się, iż z jej otworu brzusznego wypływa krew j a s n a ,  wy
cięto więc i trąbkę prawą, a  na je j przekroju znaleziono liczne roz
szerzone i broczące naczynia,  brak zaś zupełny ja ja .  Ja je,  w całości 
utrzymane, znaleziono wśród wolnej krwi, wypełniającej jam ę oirzewną. 
Piątego dnia po operacyi napad ostrego szału" który po zupełnem za
gojeniu się powłok utrzymywał się przez kilka miesięcy, w końcu zu
pełnie ustąpił tak, iż obecnie jest  zupełnie zdrowa.

Do drugiej gromady zaliczamy te przypadki, w któ
rych powstało pęknięcie trąbki wraz z otrzewną i to albo 
bardzo tylko nieznaczne, podczas gdy cale jaje nienaruszone 
znajduje się w trąbce, albo trąbka  pęka na znaczniejszej 
przestrzeni i ja je  odklejone przez otwór, w trąbce powstały, 
mniej lub więcej wystaje do brzucha, albo nawet* wypada 
pomiędzy trzewa. Do tej gromady należą następujące p rzy 
padki:

6. Wielorodka A, O., lat 35, rodziła raz prawidłowo przed 7 
laty. W ostatnich latach leczona na białe upławy i zmiany zapalne
w trąbkach. Ostatnia regularność w grudniu 1900., Czwartego marca
1901 nieznaczny ból w podbrzuszu po stronie prawej i krwawienie
z części rodnych, od tej chwili napadowe bole i krwawienia coraz
częściej się powtarzały, co skłoniło chorą do zasiągnięcia porady le
karskiej.

Badaniem w dniu przyjęcia, 24 marca 1901, stwierdzono w sut
kach zmiany odpowiadające ciąży, nieznaczną bolesność nad pachwiną 
prawą, brak przez powłoki wybadalnego oporu, zasinienie przedsionka 
i części pochwowej, rozpulchnienie pochwy, macicę powiększoną, 
miękką, trąbkę prawą w odległości 2 ctm. od macicy, rozdętą w guz 
elastyczny, miękki i przy dotyku bolesny, wielkości dużego ja ja ,  przy
datki po stronie drugiej prawidłowe, zatoka Douglasa wolna.

Wczas rano dnia następnego bez powodu podczas leżenia w łóżku 
wystąpił silny ból w podbrzuszu, podczas którego chora utraciła przy
tomność; ból ten po podaniu narkotyków nieznacznie tylko osłabł. 
Ponieważ pewnem było rozpoznanie ciąży trąbkowej, napadowy ten 
ból należało odnieść do rozpoczynającego się poronienia, zwła
szcza wobec pojawienia się równoczesnego odpływu krwi ze sromu, 
przystąpiono więc zaraz do operacyi. Badanie bezpośrednio przed 
operacyą nie wykryło nic innego, jak  badanie w dniu poprzednim; 

i zatoka Douglasa również wolna. Przy operacyi znaleziono płynną
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krew w jam ie  otrzewnej, trąbkę prawą okrytą skrzepami. Po usunięciu 
skrzepów pokazała się trąbka, rozdęta w guz wielkości ja ja ,  a  na jej 
największej wypukłości mały otworek, z którego sączyła się krew. Po 
wycięciu trąbki przekonano się, ze ja je  płodowe na małej tylko prze
strzeni było od trąbki odklejone, płód w ja ju  utrzymany.

Wyleczenie; 9 kwietnia, a więc po 15 dniach opuściła oddział. 
Obecnie skarży się tylko na upławy; w ciążę nie zaszła.

7. Wieloródka W. L., lat 39, rodziła trzy razy prawidłowo, 
ostatni raz przed 7 miesiącami; dziecko to do chwili zasłabnięcia 
karmiła. W trzy miesiące po porodzie pojawiła się regularność i od 
tej chwili stale co miesiąc się powtarzała. Ostatnia, nieco skąpsza ,  
była 25 marca 1902. W 17 dni później t. j. 12 kwietnia, pojawiło się 
nieznaczne' krwawienie, które utrzymywało się aż do dnia 29 kwietnia, 
w tem leż czasie występowały nieznaczne bole w podbrzuszu. Wieczór 
d. 29 kwietnia wystąpił nagle silny ból w podbrzuszu, przyczem chora 
utraciła przytomność Badaniem w 5 godzin po omdleniu stwierdzono 
ostrą niedokrewuość, tętno ledwo wyczuwalne, brzuch wzdęty, bolesny, 
wolny płyn w jam ie  brzusznej, macicę powiększoną, w sklepieniu le
wem opór miękki, bolesny, zatoka Douglasa wolna. Wobec stanu cho
rej zbyt groźnego, aby można j ą  przewieźć na oddział, a niemożność 
wykonania operacyi w domu, zastrzyknięto ergotynę. podano czopki 
z makowcem i okłady lodowe.

Rano dnia następnego stan się o tyle poprawił, iż można było 
ostrożnie chorą przewieźć na oddział, gdzie zaraz przystąpiono do ope
racyi. Przy operacyi tej znaleziono dużą ilość krwi płynnej w jam ie 
otrzewnej i nieco skrzepów obok trąbki lewej. Trąbka lewa bliżej 
otworu brzusznego zgrubiała, wielkości dużego orzecha włoskiego, na 
szczycie z małym otworkiem, z którego wystawał pęczek kosmków 
i sączyła się krew. W wyciętej trąbce znaleziono ja je ,  w części zm ia
żdżone skrzepami krwi, płód rozpłynięty. Wyleczona, opuściła oddział 
dnia 22 m aja  1902 r., a  w lipcu 1903 urodziła prawidłowo dużego 
chłopca.

8. Wieloródka B., rodziła raz przed 14 miesiącami;  z powodu 
znacznego ścieśnienia miednicy ciężki poród, po którym utrzymywał 
się przez kilka miesięcy niedowład nóg i zmiany zapalne w otoczeniu 
macicy. Ostatnia regularność w czerwcu 1902. W końcu lipca przy 
zapinaniu sznurówki powslał  nagły bardzo silny ból w podbrzuszu 
z omdleniem, wkrótce potem skąpy odpływ krwi ze sromu. Zapad był 
tak znaczny, iż musiano wykonać wlewania podskórne; po narkoty
kach bole ustąpiły, zjawiły się jednak objawy ostrej niedokrewności. 
Badanie bezpośrednio przed operacyą wykazało, co następuje:  Gera 
blada, jak  również i błony śluzowe, tętno nitkowate, w sutkach zmiany, 
odpowiadające ciąży, brzuch wzdęty, wolny płyn w jamie otrzewnej, 
podbrzusze bolesne. Przy badaniu wewnętrznem rozpulchnienie pochwy, 
macica powiększona, opór bolesny po stronie prawej, zatoka Douglasa 
wolna. Przy operacyi znaleziono dużą ilość krwi płynnej w jamie 
drzewnej,  prawą trąbkę rozdętą w guz; na szczycie guza tego znaj
dował się nieznaczny otworek, z którego sączyła się krew. W wyjętej 
trąbce ja je  płodowe prawie na całej przestrzeni do ścian (rąbki przy
klejone, płód utrzymany.

Wyleczenie; w lipcu roku następnego porodziła siłami natury 
płód żywy, niedonoszony.

9. Wieloródka (?., rodziła cztery razy prawidłowo. Od ostainiego 
porodu obfite białe upławy. W ostatnich latach chorowała z powodu 
guza nerki lewej, operacyi jednak poddać się nie chciała. Przez dwa 
miesiące nie pojawiła się regularność, poczem wystąpiły nieznaczne 
bole, zaczęła odpływać większa ilość krwi płynnej i skrzepłej. Lekarz 
domowy wśród skrzepów krwi znalazł błonę doczesn ą , odnosił więc 
krwawienie, dalej się utrzymujące, do zwykłego poronienia. W kilka 
dni później wystąpił nagły ból w podbrzuszu i wkrótce potem zapad. 
Badaniem stwierdzić było można płyn wolny w jamie otrzewnej; m a 
cica powiększona i opór bolesny w sklepieniu lewem. Zatoka Douglasa 
wolna. Wykonana tej samej nocy laparotomia wykryła płynną krew 
w jam ie  otrzewnej, trąbkę lewą znacznie zgrubiałą,  na szczycie pę
kniętą, z otworu tego sterczące ja je  płodowe, okryte skrzepami krwi. 
W wyjętej trąbce cale ja je ,  oddzielone od ścian trąbki skrzepami krwi, 
płód rozpłynięty.

Wyleczenie: obecnie regularność prawidłowa, nieznaczne upławy, 
przypadłości nerkowe. (C. d. n.)

--------

II. 2 zakładu sądowo-lekarskiego c. k. Uniw. Jag. w Krakowie-

0 wnikaniu płynów do dróg oddechowych zwłok 
zanurzonych.

Przez

Prof. Dra L. WaclihoJza i Dra S. H oroszltiew icza,
Dyrektora zakładu Asystenia zakładu.

(Dokończenie).

Zanim omówimy w yniki naszych doświadczeń, musimy 
zaznaczyć, że wedle H o f f m a n n a  (51) „hypervolum en“ 
nie należy do zmian, bardzo często spotykanych przy sekcyi 
zwłok osób utopionych. T a k  n. p. stwierdził je R e i n s b e r g  
(52) tylko w 4 5 %  swoich przypadków, my zaś w 16 na 
46 przypadków śmierci z utonięcia, sekcyoncw anych w ciągu 
ostatnich 12 lat, zatem tylko w 3 4 %  przypadków.

W e wspomnianych już  poprzednio doświadczeniach, 
w ykonanych na 8 zwłokach zwierząt i 4  zwłokach dzieci, 
k tórych drogi oddechowe były drożne i które spoczywały 
50 ctm. pod powierzchnią wody, stwierdziliśmy obecność 
tego objawu, t. j powiększenie się i niezapadanie płuc przy 
sekcyi. Ponadto wprowadziliśmy 3 zwłokom dzieci przez 
kaniulę tchawiczną wodę, silnie zabarwioną błękitem m ety 
lenu, wpływającą do ich płuc ze zbiornika pod ciśnieniem 
słupa wody, wynoszącego w początku 50 ctm. nad poziom 
tchawicy. W  jednem  z tych  doświadczeń otworzyliśmy przed 
jego rozpoczęciem k la tkę  piersiową tak, że mogliśmy spo
strzegać powolne rozszerzanie się i dobywanie płuc z ja m y  
piersiowej. Po ukończeniu tych doświadczeń zrazu wydosta
wała się z tchawicy woda spieniona sama przez się i dość 
szybko, potem coraz wolniej, wreszcie ty lko przy ucisku na 
płuca. Ponieważ ilość wody, jaka  sama wypłynęła z płuc, 
wynosiła tylko małą część wody, wprowadzonej do nich po
przednio, dlatego też były płuca te przy sekcyi znacznie 
powiększone, rozszerzone i nie zapadały się. P łuca  przy do
tykan iu  były ciastowate i rozmiękłe, na  przekroju zalewały 
się obfitą cieczą niebieską, drobnopienistą. Temu obrazowi 
płuc nadaliśmy nazwę obrzęku wodnego „oederna aquosum.“ 
Powyższe doświadczenia pouczyły tedy, że „hyperro lum en^ 
i niezapadanie się płuc przy' sekcyi mogą i muszą się w y 
tworzyć także i w zwłokach, jeśli tylko przewód oddechowy 
ich jes t  drożny, a zwłoki spoczną głębiej we wodzie tak, 
iż woda łatwo pod pewnem ciśnieniem może wnikać do pę
cherzyków płucnych. Rozumie się samo przez się, że „hy- 
pervołumen“ może powstać tylko przez wniknięcie większej 
ilości wody. Doświadczenia te potwierdzają także teoryę 
T r a u b e g o .  Ponieważ je d n a k  w doświadćzeniach naszych 
powstał „hypervolumenu płuc po śmierci, wobec czego w płu
cach zwłok mieściło się mniej powietrza (tylko powietrze 
zalegające), niż w płucach osobników zmarłych w skutek  
utonięcia, przeto musimy dla jego wyjaśnienia obok teoryi 
T r a u b e g o  uwzględnić jeszcze inne okoliczności. W oda, 
w nikająca do płuc w naszych doświadczeniach pod ciśnie
niem 50 ctm., rozszerza płuca w części przez to, że wypeł
nia ich pęcherzyki, w części, że zagęszcza zawarte w nich 
powietrze zalegające. Im silniej zaś będą płuca w ten spo
sób pośmiertnie rozszerzone, tem więcej musi elastyczna ich 
tk an k a  stracie na swej sprężystości. T a  zaś u trata na sprę
żystości wywołuje niezdolność zapadania się p łuc w chwili, 
gdy woda przestanie do nich wnikać, a woda wypełniająca
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je  nie pozostaje ju ż  pod pierwotftrem ciśnieniem. Źe zaś 
woda wnika tak  za życia przy tonięciu, j a k  i po śmierci u 
głębiej zanurzonych zwłok w ich płuca pod pewnem i to 
znacznem ciśnieniem , wobec czego sprężystość ich musi się 
osłabić, dowodzi badanie histologiczne ich miąższu, które 
stwierdza rozległe przedarcia ścian pęcherzyków płucnych. 
Te przedarcia ścian pęcherzyków płucnych u osób utopio
nych opisał świeżo H. K. W. S c h m i d t  (53) i przypisał 
im znaczenie „zasadniczego a łatwo stwierdzić się dającego 
znam ienia11 śmierci z utonięcia. Tymczasem nasze odirośne 
badania  skrawków płuc, barwionych orceiną wedle U  n n y- 
T  a e n  z e r  a (54j i elastyną wedle W e i g e r t a ,  wykazały, żc 
obraz m ikr® kopow y jes t  niemal jednak i tak  w płucach 
zwierząt (psów) utopionych, j a k  i w płucach zwierząt (psjS®), 
które dopiero po śmierci spoczywały przez 6 godzin we wo
dzie. Pęcherzyki płucne były po większej części mocno roz
dęte, a miejscami tworzyły w skutek przedarcia swych ścian 
trafnie przez S c h m i d t a  opisane, j a k o  łańeuszkowato obok 
siebie ułożone, wolne przestrzenie. Tylko  w kilku  płucach 
utopionych psów, w k tórych ju ż  golem okiem dawały się 
stwierdzić wybroczyny, wykazało badanie mikroskopowe 
wydatne wynaezynienia  k rw i w części do światła pęcherzy
ków, w części do tkank i międzypęcherzykowej. Ponadto 
zawierały pęcherzyki płuc zwierząt utopionych więcej zło
szczonych nabłonków, niż pęcherzyki płucne zwierząt, po 
śmierci w wodę zanurzonych. Ponieważ wybroczyny krwi 
znaleźliśmy zaledwie ty lko w 5 %  przypadków  utopienia, 
przeto przypisujemy im podrzędne znaczenie rozpoznawcze.

J a k  ju ż  nadmieniono, nadaliśmy obrazowi, ja k i  przed
stawiają płuca zwłok, pogrążonych we wodzie, miano obrzęku 
wodnego (oedemet aguosum). Chociaż obraz ten makroskopo
wo nie różni się niezem od^iobrazu prawdziwego, za życia 
wytworzonego obrzęku płuc, to jed n ak  można bardzo łatwo 
odróżnić obraz pierwszy od drugiegojfcprzy pomocy kryó- 
skopu, j a k  to stwmrdz:) R e v e n s t o r f  (55); płyn zebrany 
z płuc, dotkniętych obrzękiem prawdziwym, jak o  przesięk 
posiada niższy punk t marznięcia, rów nający się punktowi 
marznięcia prawidłowej krwi.

Zmienne opisy zachowania się płuc utopionych, jak ie  
podają dawniejsi badacze, dowodzą, iż płuca utopionych 
niezawsze są jednakow o w płyn obfite. Najdokładniej ojii 
suje zmienny obraz płuc utopionych S t r a s s i n a n n :  „T k an k a  
płucna je s t  na  przekroju albo jednostajnie w płyn zamożna, 
albo też więcej sucha, a nawet i w tym ^ostatnim razie 
stwierdza się nadmierne rozdęcie płuc, przyczem ju ż  nawet 
zewnętrzne oględziny płuc wtedy wykazują , że są one do
tknięte prawdziwą „h y p erae ry ą11 t. j. rozdęciem przez nad
mierną ilość powietrza, w skutek  czego są one przy dotyku 
podobne do balonu, poduszki powietrznej, względnie do 
płuca*1 dotkniętego rozedma.11 P łuca 56 zwierząt, utopionych 
przez nas w celach doświadczalnych, różniły się swem za
chowaniem od płuc zwierząt, które  dopiero po śmierci wrzu
cono do wody, nawet wówczas, gdy na przekroju były one, 
j a k  powiada S t r a s s m a n  n „w płyn zamożne.11 Różnica po
legała na tem, źe? płuca zwierząt utopionych zawierały stale 
więcej powietrza i były  przynajmniej w swych przednich 
górnych częściach podobne do płuc dotkniętych rozedmą, 
zaś płuca zwierząt, po śmierci włożonych do wody, zawie
ra ły  od poprzednich mniej powietrza i były jednosta jn ie  
w płyn zamożne, zatem j a k  obrzękłe. Różnica powyższa,

którą  naszem zdaniem pozwala jedyn ie  a pewnie rozpoznaH 
czy się ma do czynienia ze zmarłym wskutek  utonięcia, 
czy też z wrzuconym dopiero ™  śmierci do wody, daje  się 
łatwo wyjaśnić na podstawią'wywodów M a r g u l i e s a .  Płuca 
zwłok wrzuconych do wody, które zawierają tylko powietrze 
zalecające, wypełniają z łatwością swe pęcherzyki, zawiera
jące  mało powietrza, wodą, w nikającą do nich pod ciśnie
niem. Jeżeli natomiast ktos we wodzie tonie, to wnosi pod 
zwierciadło wody w swych płucach zawsze większy zapas 
powietrza, niż wrzucone do wody zwłoki, bo zapas ten składa 
silf w najkorzystniejszym razie fpo wdechu) z powietrza za
legającego, zapasowego^oddechowego i części uzupełniają
cego. Ponieważ zaś z tegół zapasu nie może ujść por.śmiCrci 
nawet jego część, gdyż woda, zalegająca drobne óśkrzeliki, 
na to nie pozwala, przeto ten zapas powietrza musi  pozostać 
w płucach po śmierci i musi przynajmniej w części ich 
wytworzyć obraz „hyperaery i.11 W tem przekonaniu, ,ze ży
ciowy zapas powietrza nie może po śmierci u utopionych 
ustąpić z płuc w zw ykły  sposób, utwierdził nas przypadek 
samobójstwa przez poderżnięcie szyi, k tóry  przed niedawnym 
czasem przysłano zakładowi do sekcyi. Tchawica i większo 
oskrzela zawierały zbite skrzepy krwi, k tórSśw iatło  oskrzeli 
zupełnie niemal zatykały. P łuca  obustronnie ru 'zwiększonej 
objętości, silnie rozdęte, nie zapadały się w czasie otwarcia 
klatk i piersiowej, lecz owsYein w ypuklały się na zewnątrz, 
zatem zachowywały się, j a k  płuea^utopionych. Na przekroju 
były  suche, powietrzne, silnie trzeszczące, niedokrewne. 
Obraz „hyperaery i11, j a k i  płuca te przedstawiały, należało 
tłómaczyó tem, że życiowy zapas powietrza nie mógł z nicli 
ujść w.Tjhwili śmierci z powodu zatkania światła oskrzeli. 
Ten sam stan musi zachodzić także w płacach utonionych.

Stan „hyperaery i11 płuc osobników, zmarłych wskutek 
utonięcia, ja k i  co najmniej w przednich górnych częściach 
ich płuc się znachodzi, nazwaliśmy w przeciwieństwie do 
obrazu obrzęku wodnego (oedrrna aguosum) według B r o u a r -  
d e l a  rozedmą wodną (emphysema aguosum). P łuca  7 psów, 
które utopiliśmy przez połączenie ich tchawicy ze zbiorni
kiem wody w chwili, gdy wykonały silny wdech, przedsta
wiały o wiele wybitniejszy i rozleglejszy obraz rozedmy 
wodnej, niż płuca psów, utopionych w ten ^ i in  sposób uo- 
w ykonaniu  przez nie głębokiego wdechu. U  pierwszych 
była co najmniej połowa ich płuc. t. i. górne i znaczna 
część środkowych płatów silnie powietrzem rozdęte, reszta 
zaś przedstawiała obraz obrzęku; u drugich zaś były tylko 
przednie części płatów górnych i średnich powietrzem roz
dęte, reszta zaś wodą napieczoną, i obrzękła. ,,jU jednego po 
głębokim wdechu utopionego psa zajmowała rozedma wodna 
2/ s płuc z wyjątkiem ich przykręgow ych i przy wnęce po
łożonych części. Zwierzęta w dychały  wodę w położeniu 
grzbietowem. Również była rozedma wodna płuc rozlegle j- 
szą u zwierząt, przed utopieniem głęboko uśpionych zapo- 
mocą chloroformu, a to dlatego, ponieważ zwierzęta, przed 
utopieniem znieczulone, nie wyrzucają wśród tonięcia we- 
tebniętej wody ze swych dróg oddechowych, przyczem do
by wąysię zwykle z płuc wraz z wyrzuconą wodą część za
wartego tamże powietrza. Skoro zatem zwierzęta znieczulone 
nie w yrzucają  wdychanej wody, zatem zapas powietrza 
w ich płucach również się nie zmniejsza. Powyższe doświad
czenia potwierdzają teoretyczne rozumowanie M a r g u l  e s a ,  
albowiem wykazują, że im więcej powietrza wnosi tonący
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w swych płucach pod powierzchnię wody (n. p. bezpośrednio 
po głębokim wdechu), tem więcej są jego płuca potem przy 
sekcyi rozdęte, a zarazem, że im mniej tonący po zanurze
niu wykrztusza wody (uśpienie, s tany odurzenia), tem wię
cej również są płuca jego nadmiernie powietrzem w y
pełnione.

W edle L a  u ba  nie mogą się zapaść płuca utopionych, 
dotknięte „hyperaeryą**, czyli wodną rozedmą, nawet wów
czas przy otwarciu k latki piersiowej, gdy z czasem płyn, 
za tykający  oskrzeliki, zniknie; natomiast wedle T  a r  d i e u go 
i M a r  g u l  i e s  a należy się zapadnięcia pluć spodziewać po 
zniknięciu płynu z oskrzeli. Tymczasem powiada S t r a s s -  
in a n n ,  godząc się w tym względzie z L i m a n e m ,  „że 
nadmierne rozdęcie płuc pozostaje niekiedy mimo znacznej 
zgnilizny (zatem i zniknięcia płynu z oskrzeli), jak o  je 
dyna cecha śmierci z utonięcia.“ To zachowanie się ro
zedmy wodnej płuc utopionych, a raczej ich niezapadania 
się przy sekcyi należy naszem zdaniem w ten sposób tłó- 
inaczyć, że tk an k a  płucna nad miarę i długo rozdęta u tra
ciła na swej sprężystości tak  dalece, iż mimo zniknięcia 
płynu z oskrzelików i możności ujścia z płuc życiowego za
pasu powietrza, tk a n k a  ich nie je s t  już  zdolną się skurczyć.

Z przedstawionych tutaj wszystkich naszych badań 
wynika:

1) że woda, w nikająca  po śmierci do płuc zanurzonych 
w niej zwłok, wywołuje znaczne powiększenie ich objętości 
i niezdolność do zapadnięcia się ich w chwili otwarcia k latk i 
piersiowej;

2) że je d n a k  takie płuca są wogóle mało powietrzne 
i przedstawiają obraz zwany przez nas obrzękiem wodnym 
(oedema aquosum), podczas gdy

3) płuca utopionych (zmarłych wskutek  utonięcia) są 
stale o wiele więcej powietrzne i przedstawiają bodaj czę
ściowo obraz „suchego rozdęcia4* ( S t r a s s m a n n ) ,  czyli 
„hyperaeryi" ( C a s p e i j ,  czyli „rozedmy wodnej** (emphy- 
sema aęu osum — B r o u a r d e l ) ;

4) obraz choćby częściowej rozedmy wodnej dowodzi, 
że w danym  przypadku utopienie było przyczyną śmierci;

5) zwiększona objętość i niezapadanie się płuc osobni
ków utopionych lub dopiero po śmierci wrzuconych do wody 
przy sekcyi tłumaczą się w części teoryą T r a u b e g o  i wy
wodem M a r g u l i e s a ,  w części zaś wedle naszego przeko
nania tem, że p łuca silnie rozdęte czyto zgęszczonem po
wietrzem, czy też wodą, k tó ra  wniknęła do ich pęcherzy
ków. u traciły  przez to tyle ze swej sprężystości, iż nie mogą 
się w sposób prawidłowy skurczyć i zapaść.

Co się, tyczy ostatniego, na wstępie poruszonego py 
tania, czy krew  lewej połowy serca zwłok, wrzuconych do 
wody, doznaje rozcieńczenia, to odnośne nasze badania kryo- 
skopowe potwierdziły w zupełności wyniki poprzednich ba
daczy, j a k  C a r  r a r  y, S t o e n e s c u i H. K. W . S c h m i d t a .  
Ciśnienie osmotyczne, A  k rw i wziętej z lewej komory serca 
zwierząt, które  przez 6— 24 godzin spoczywały po poprze- 
dniem zabiciu ich we wodzie, równało się w zupełności A  
ich krwi, wziętej do badania za życia icli z tętnicy szyjnej 
Na tej podstawie nie może ulegać wątpliwości, że krew  le
wej potowej serca zwłok wrzuconych do wody nie doznaje 
przez to rozcieńczenia.

Piśmiennictwo. 1) 3) H o f f m a n n .  Lehrb. d. ger. Med. Wien- 
Leipzigj 1898. Str. 554. — 2j C a s p e r - L i m a n .  Prakt. Handb. d. ger.

Med. — 4) These. Paris, 1884. — 5) Wien. medizin. Blat. 1883. Nr. 
2 6 —34. — 6) Vierteljschr. f. ger. Med. 1884. T. 40. Str. 1 i Alias  d. 
ger. Med. II. Str. 175. — 7) Ob. Aspirationspneumonie itd. Wien. 
1898. — 8) Ćasopis lek. e. 1901. Nr. 23. — 9) F r i e d r e i c l i s  BI. f. 
ger. Med. 1896. — 10) System der ger. Staatsarzney-Wisssensch. 5 
Aufl. § 194 b. — 11) Ausfiihrl. Handb. d. ger. Med. 35. § 475. — 12) 
Lehrb. d. ger. Med.2 Auli. Sir. 316. — lb) Handb. d. ger. Arzhey-Wiss. 
§ 367. — 14) Vierteljschr. f. ger. Med. 1892. T. 2. Str. 247. — 15) Pra- 
ger Vierteljscbr. d. fle ilk . 1849. — 16) L. c. — 17) Exper. et observ. 
sur la cause de la mort des noyes. Lyon. Paris  1768. — 18) Lehrb. 
d. ger. Med. Stuttgart 1895. Sir. 293. — 19, L a  pendaison itd. Paris
1897. Sir. 473. — 20) Lehrb. d. ger. Med. Halle 1821 § 208—210. — 
21) Gericbtl. Sectionen des mensehl. Korpers. — 22) Heukes Zeitschr. 
f. St.-Ar/.neik. T. 37. — 23) Lehrb. d. ger. Med. Munehen 1867. Str.
313. — 24) Wien. klin. Wocbenschr. 1899. Nr. 25. — 25) 26) Wedle
Kanzlera 1. c, ad 14. Str. 243. — 27) Uber d. Tod. durch Ertrinken.
Wien. Leipzig 1888. Str. 12. — 28) L. c. ad 19. Str. 473. — 29) L a n d o i s .
Lehrb. d. Phyśiologie. Wien. Leipzig 1887. Str. 208. — 30) Centralbl. 
f. Physiol. 1903. Mr. 10. — 31) Rivista di med. leg. 1901. Fasc. 2. — 
3 2 - 3 9 )  Ad 27. Str. 100— 107. — 40) Ad 19. — 41) Ad 14. Str. 2 2 1 -  
223. — 42) Ad 23. Str. 311 — 312. — 43) Porów. H. S c h m i d t .  Friedr. 
BI. f. ger. Med. 1899. Sir. 96. — 44) Deutsche Klinik. 1863. Nr. 25 
26. — 45) Vierteljschr. f. ger. Med. 1884. T. 40. Str. 8. — 46) Annaf. 
cThyg. publ. 1863. Str. 324. — 47) Vierteljsch. f. ger. Med. 1866. T. 7. 
Str. 250 i n. -  48) Ad 45. Str.  15, 16, 23 ,26. — 49) Ad 18. Str. 283 
i n i 293. — 50) Vierteljscbr. f. ger. Med. 1903, T. 26. Str. 21 i n. — 
51) Ad 1. Str. 552. — 52) Ad 9. — 53) Arzti. Sachverst.-Zeitung 1904. 
Nr. 1. — 54) K a b l d e n  Technik u. sw. Jen a  1898. Str. 109. — 55) Vier- 
teljschr. f. ger. Med. 1903. T. 26. Str. 32, 33.

III. Oceny i sprawozdania. 

0 leczeniu przewlekłych spraw zapalnych nerek 
(choroby Brighta) sposobem Edebohlsa.

Zdał sprawę

M. W . Herman (Lwów).

(Dokończenie.)

Jakież wyniki osiągnięto ostatecznie sposobem E d e 
b o h l s a ?  Jedna z ostatnich s ta tys tyk  z przeszłego roku, 
obejmująca 51 przypadków, przez samego tylko E d e b o h l s a  
Operowanych, wykazuje po 47 operucyach obustronnych, 
a po 4 jednostronnych, następujące wyniki: 7 operowanych 
zmarło bezpośrednio po operaeyi (do 17 dni), 7 zmarło 
w 2 miesiące i później, nawet w 8 lat po operaeyi (średnia 
zatem długość życia po operaeyi w tej grupie wynosiła
1 rok i 8 miesięcy), u 2 nie stwierdzono żadnej poprawy,
u 1 był nawrót choroby Brighta po 4 latach, u 22 stwier
dzono niekiedy nawet bardzo znaczną poprawę, u 9 zaś zu
pełne wyleczenie. A  za wyleczonych uważa E d e b o h l s
tylko takich, u k tó rych  obok b raku  jakichkolwiek objawów 
podmiotowych, w moczu przez 6 przynajmniej miesięcy nie 
stwierdzono ani białka, ani też lnorfotycznych składników, 
a zwłaszcza wałeczków, a ilość wydzielonego mocznika do
chodzi do liczb prawidłowych. Jeszcze większe zestawienie 
R. Grul  t e r a s a ,  uzyskane przez rozesłanie odpowiedniego 
okólnika do chirurgów am erykańskich, obejmuje 120 przy
padków niewątpliwej, jak  nas autor zapewnia, choroby Brighta 
i wykazuje po dekapsulacyi 16%  wyleczeń, 4 0 %  polepszeń, 
11%  poprawy, 3 3 %  zejść śmiertelnych. Śmiertelność 
zaś bywa różną zależnie od postaci sprawy zapalnej. W  za
paleniu śródmiąższowem, w którem wogóle wyniki poope
racyjne byw ają  najlepsze, śmiertelność bezpośrednia wynosi 
26% , w zapaleniu miąższowem 25% , w przypadkach zaś 
choroby Brighta rozlanej, zajmującej tak  miąższ, j a k  i tkankę 
śródmiąższową, śmiertelność pooperacyjna jest największa, 
dochodzi bowiem do 57% . Najlepszą niewątpliwie sta ty
stykę ma F e r g u s s o n ,  — na 16 bowiem spostrzeżeń



sprawy zapalnej, drobnowidowe stwierdzonej, we wszystkich ! 
osiągnął jużto wyleczenie, już  też znakomitą poprawę. 
W  każdym  przypadku znikały iSóle i zwiękązała się ilość 
wydzielanego rupczu. W przeważnej je d n a k  liczbie przy
padków sprawa zapalna powikłaną była z obluźnieniem się 
nerki. Z przeglądu piśmiennictwa w yn ika , że w ojczyźnie 
dekapsulacyi nerek, w Ameryce, entuzyazm i b rak  k ry ty 
cyzmu u jednych  chirurgów, równoważy ścisła k ry tyka , 
a nawet skeptycyzm u drugich. N aprzykład Gr i b b o n s 
jest tak  bezkry tycznym  zwolennikiem tego sposobu postę
pow ania , że nietylko uważcj, każdy przypadek ohorob 
Brigt.ha bez względu na jej J Jk re s ,  za odpowiedni przed
miot do leczenia o peracy jneg iS a le  nawet nie waha się w y
konać ten zabieg u własnej siostry. Podobnie sądzi M c 
A r t h u r .  Już  je d n a k  Je .p s /ó n  uważa, że pa dukapsulac i 
należy oczekiwać wyników jed y n ie  w zapaleniu śrpdmiąż- 
szowem, W h i E i e S e  wyłącza zaś przypadki t. zw. dużej 
białej nerki. Najbardziej k ry tyeznem  jest  niewątpliwie spo
strzeżenie C. F  r a z i  e r a .  U  9 -letniego dzieciaka, dotknię
tego, j a k  się zdaje napewno, chorobą Brighta, wykonał on 
nefrokapsektomię po prawej stronie. Już tr&eęśego dnia zau
ważył pewną poprawę, która  odtąd statecznie, jakkolwiek 
powolnie pęsjtępowała. Zachwycony wynikiem, ogłasza F r a 
zi  e r  to spostrzeżenie i z całein przekonaniem w dobra sprawę 
wpisuje się w szeregi zwolenników operacyi E d e b o h l s j a .  
W parę je d n a k  miesięcy później ten sam autor, tyj* razem 

już  na spółkę z T j a s $ n e m ,  w tein samem czasopiśmie 
ogłasza drugą rozprawkę, w któ.rej odwołuje wszystko to. 
co poprzednio napisał. jGhory jego bowiem tak  długo dobrze 
•się miał, póki leżał w łóżku. Skoro ty lko 'je  opuścił, powró
ciły obrzęki tkanki podskórnej i puchlina jam  surowiczych. 
Równocześnie dziecko poczęło się skarżyć i na inne dole
gliwości, właściwe chorobie Brighta. Autorowie, zachęceni 
poprawą po pierwszej operac ji ,  przystąpili do obnażenia le
wej nerki znów z podobnym w ynikiem, j a k  poprzednio. 
A więd najpierw zwiększyła się ilość moczu, potem obrzęki 
zaczęły schodzić i t. d., ale tylko tak długo, póki dziecko 
leżało w łóżku. Gdy jednak operowany zaczął wstawce; 
objawy choroby Brighta ' 'z jaw iały  się w ićjfej rozciągłości 
i okazałości ab ovo tak, że w tym przypadku nic zgoła nie 
osiągnięto. Z n iS h ęco n y  autor uważa tędy me-todę E  d e- 
b o h l s a  za uUimum refugium  w przypadkach  rozpaczliwych. 
Bo zresztą waha się trochę, czy pperącya ta nie przynosi 
chorym raczej szkody,, zamiast pożytku. Pojawiła się bo
wiem tymczasem praca doświadczalna J o h n s o n a ,  któi^i 
wzbudza pewne wątpliwości. Autor ten, prawdopodobnie j e 
den z pierwszych, doświadczeniem (na psach) stwierdził, że 
wlaśpiwie niepodobna zdjąć torebki włóknistej całkowicie. 
Zawsze zdejmujemy jedyn i^  warstwę powierzchowną (grub
szą), pozostawiamy zaś głębszą, cieniutką, która  wnet po
k ryw a  się* warstwą włóknika, ulegającego z-,ę?a^ęin prga- 
nizącyi tąk, że ostatecznie torebka niejako się odradzą,’ i tó ' 
w postaci niekorzystnej dla samejże nerki. T a  bowiem nowa 
torebka jes t  grubsza i mniej podatna od pierwotnej, a nadto 
ma właściwości tkanelc bliznowatych wogóle, t. j. dążność 
do kurczenia się. Stąd jednak  z d r o w y  miąższ nerkowy 
szkody nie ponosi. W y k aza ły  to badania J o h n s o n a ,  po
twierdziły podobne doświadczenia T h  e l  e m a n  na ,  A s a -  
k u r y ,  S t  u r  s b e r g a ,  E  h r  h a r d t a  i innych. Jedynie  przy 
mniej ostrożnem i oszczędzającem postępowaniu, gdy w cza
sie zdzierania torebki uszkodzonym zostanie'" równocześnie 
i miąższ nerkowy, powstają w  tych miejscach bliznjy od 
których w głąb nerki [(ciągną się smugi tkanki łącznej. Inni 
zaś autorowie zauważyli Wybroczyny, rozsiane w miąższu 
nerkowym , obumieranie nabłonka w powierzchownych war
stwach i t. d. W szystko to jednak  były zmiany tylko przy
padkowe, w każdym  zaś raz-iĄ bez znaczenia. Prawdopodo
bnie jednak ten sam zabieg dla nerek j u ż  c h o r y c h  ma 
większe znaczenie. Domysł ten potwierdza znakomicie spo
strzeżenie S t e r n a .  N adarzyła  mu się mianowicie sposobność 
wykonać sekcyę w dwóch przypadkach, w których przed 
dwoma i 2 %  miesiącami wykonał obnażenie nerki po jednej s tro
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nie, W obu przypadkach stwierdził na nęrkaćh  operowa 
nycli w miejuscu usuniętej torebki grubą, zbitą, bliznowatą 
tkankę. Na^pkrawkach mikroskopowych nie udałę mu się 
liigdziw* wykazuć bezpośredniego przejścia naczyń torebki 
w nąfezynia śródnerkowe. Pierwotna z;is_ sprawa chorobowa 
(nephritis intersliiialifi w jednym*: nep/mitis luetica w d ru 
gim przypadku) w nerce operowanej, bardzo wyraźnie posunęła 
się dalej, niż w nerce nietkniętej. Zatom są pewne podstawy, aby * 
powątpiewać, czjr zabieg obnażenia nerki sam przez się jest 
obojętnym dla c h o r e j  nerki

Niekorzystnie też wypadły doświadczenia, przedsię
brane glówire w tym celu, aby sprawdzić twierdzenie E  d e- 
b o b l s a  o tw orzeniu  się nowych naczyń w zrostach, otacza
jących nerkę Już samo wspomniane wjrżej odradzanie się 
niejako torebki włóknistej i to w prsrafclągu stosunkowo n:e-‘ 
długiego czasu (już pó 14 dniach), osłabi w t ę 1 nadzieję 
I  rzeczywiście B o n s z - O s m o ło  w s k i, A l  b a r r a n  %  J o li n-, 
s o n ,  E h r h a r d t ,  S t e r n ,  i w. i. nie tetwierdzni wogplc 
naczyń w zrostach, w szczególności zaś m Sznaleź li  naczyń- 
tętiiiłswch. na k tórych E  d e b S i  1 s opieraj całe swe rozu
mowanie. Brak riliezyń w zrost?ach jedm stwierdzali zapo
m o c ą 'b a d a ń  drobnowidówycb,' (jśik S tć l fn ) ,  inni zaś do
świadczeniem biologicznern, ( jak  E  h r li a r «|t^. E h r h a r d t  
mianowicie w kilka miesięcy po liefrokapsęktomii podwią- 
zywał tętnicę nerkową i stale stwierdzał martwicę cajej nfcrki, 
z wyjątkiem bardzo wąziutkiej (grubości 1 mim.) warstwy
nalśiimym obwodzie. Jedynie  A s a k u r a i S t u r s b e r g ,  ten
drugi wykonawszy doświadczenie w sposób nieco odmienny, 
wykazali, że w zrpśtach tworzą się nowe naćżynia i to tak
żylne, jak i tętnicze, i sądzą, że naczynia te nie są bez
znaczenia. A s a k u r a  próbował nawę) doświadczalnie odpo
wiedzieć na pytanie, na^-tu  najżywiej zajmująpe, mianowi 
cie stwierdzić chciał wpływ obnażenia nfajki na przebifeg 
sprawy chorobowej i po szeregu rozmaicie ułeżonych do
świadczeń dókzedł wreszcie d(o tegejprzekonaniafcjże zwie
rzęta operowane lepiej nieco znoszą ostre zapalenie nerek, 
wzniecone, przez wstrzyknięcie do krwi gronkowców, aniżeli 
zwierzęta'nicogprowane. O wiele liczniejsze są je d n a k  do
świadczenia z wynikiem wprost przeciwnym, tak ,  że do- 
świadczeniom A s a k u r y  większej wagi przypisywać nie 
możemy, ani też n ik t im nie przypisuje i to tem m n ie j s z e  
sprzajiwiają się im spostrzeżenia kliniczne i ścisła k ry ty k a  
ogłoszonych przypadków.

I  te właśnie dwa względy, t. j .  wielki b rak  k ry ty k i  
w spostrzeżeniach E d e b . ó h l s a  i ujemny wynik doęwiad- 
cz.fcńjtsprawiły prawdopodobnie, 2ie w Europie sposób E d e -  
b o h l s a  nie zdołał się rozpowszechnić. W  piśmiennictwie, 
liwzględnionem w niniąjszem sprawozdaniu, a z małymi 
tylko wyjątkami wyczerpującem niemal przedmiot, nie spo
tykam y  ani jednego spostrzeżenia, odnoszącego się do cho
roby Brighta, w któremby po ob na gajd u nerek nastąpili, 
wyleczenie. A, P o l i s o m ,  jedon z doświadczeńszyćh na  tem 
polu, powołać się męgący na 13 własnyęh spostrzeżeń, koń
czy swą rozprawę twierdzeniem, że wprawdzie po dekapsu
lacyi u tego lub owego choreg© następowało niejakie pole
pszenie, u żadnego je d n a k  nie stwierdzono, * wyleczenia, Pjjw 
śmiertelność pooperacyjną oblicza na 2 0 % . 1 si\a.e 1 w sześciu 
przypadkach  operował wedle zasad E d e b o h l s . a  i po pię- 
tnastomiesięcznej obserwacyi,. — j a k  o tem donosi R o s e n -  
s t e i n ,  —  dochodzi do na .gorszych wyników Podaje on b 5- 
wiem: 1 przypadek śmierci, 1 pogorszenie, w 2 nio za i wa
żono-^kdnęgb wpływu, w 2 wreszdie po operacyi ustąpiły 
wprawdzie bole głowy, i obrzęki, białko jednak  i wałeczki 
nie znikły wcale, f e j e d .e l  w jednym  przypadku dal się 
skusić do jednpsfronnej dekapsulapyi i mimo£przemijając<sj 
poprawy takie odniósł wrażenie, źe do obnażania drugiej 
nerki namówić się nie dirr K u m  m e  1 operował 7 razy, 
zawsze obustronnie, i zd n w aż^  ż,<p przy dużej białej nerce 
zabieg ten nie jes t  bynajmniej ła twym ; w je d n jm  przy
padku operowany umarł skutkiem mocznicy, dwóch innych

4) Cytowani przejs E h r h a r d t  a.
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chorych zmarło po 5 6 dniach- dwóch pjj 2 latach, u 2
wreszcieJ!> tyle stan chorobowy się poprawił, ź‘f  ̂ iiość białka 
spadła z 10°/oo na 1— 3°/00, wyleczenie jed n ak  nie nastąpiło.
A F r a n k e  operował dwa fcazjg oba razy obnażał na j S  

dnem posiedzeniu dbie nerki. Jedęn z operowBiiych, z bar
dzo 'da leko  już  posuniętą sprawą cborobowąj żył tylko krótki 
czas po operacyi. W drugim przypadku o żadnymj wyniku 
mówić nie można.

I  tak ostatecznie, kiedy zważymy z jednej strony wy
niki doś wiadczeó na psaeli i królikach i ujemny^całkowicie 
w ym k spostrzeżeń klinicznych autorów francuskich i nie
mieckich. zJUrugiej zaś strony statystyki autorów am ery
kańskich z E  d e 1 b o h 1 sjhin najpizele, statystyki, w których 
przeważnie spotykamy sprawy zapalne jednostronne, powi
kłane ębmżeniein się nerki i uwagę," że w tych właśnie^ 
przypadkach nerkowej ehoiyiby ośiągniętp ^Całkowite wyle
czenie, mimo najlepszej chęci budzi się niewiara w sk u 
teczność nefrokapsektomii w rzeczywistej chorobie Brigbta. 
Ostatecznie do operacyi Nęjl zniechęca (stosunkowo znaczna 
śmifcflelnośó pooperjffijy jna, — wynf5sż-ąĆ$przeszlo 2Q°/0, i Spo
strzeżenia S t e r n  M  k tóry  stwierdza, lżę w nerce już zmie
nionej po dekapsulacyi sprawa chorobowa oliyśami krokiem 
Postępuje naprzód. I chyba przyjdzie chirurgii, wyciąaaiacej 
„zaborcze energiczne ięco po trofea w le&zeniu zapaleń ne
rek z przyczyn ogólnych“ 5) cbfiiąć się z zajętej placówki, 
która jak  się zdaje nikomu korzyści nie przyiiiafie: Lecz
nie bez zastrzeżeń! — Z d a j^ s ię  bowiem, że nie można jeszcze 
zamknąć rozpraw nad dopuszczalnością i wartością zabiegów 
chirurgicznych w tych przypadkach przewlekłych rozsia
nych śródmiąższowych spraw zapalnych, w których na plan 
pierwszy wysuwa się gwałtowna kolka nerkowa i moczenie 
kt wawe.

Piśmiennictwo: 1) A s a k u r a :  Esperimentelle Untersunhuiigen
iiber die Deeapsulatio renuin (Mitteil. >ą. d.#,,Gi*nzgeb. T X[Ę>.«'— 
2) J. B a k e ś :  jfrii neues Vei-fahren zur operativen Thorapie der chro- 
nisehen Nepbritis (Zęntrbl. fur Chir. 1 9 ^ .  Nr. 14). — 3) J. B a k e ś :  
Neues Vcrfahren zur operatiyen Behandlung der chroniBehen Nephntis 
(Bsrichl iłblr die Verhandluiigen d. deutschen GeselisThaft f. GhirurgjeJ 
XXXIII Kongr. Znlrbl. I. Clnr. 1904. Nr. 27. Beilage). — 4) B l a k e :  
1’relirninary report of five caśes of reual dećapsulation (Ref. w Zntrbl. 
f. Ghir. 19lJ3. Nr. 41). — 5) G M. E d e b o h l s :  Die Heilung der shro 
liiiclu-n NieumenUuudung durch operative Beba^diung. Autorisierle 
Ilbersetzung ^yon Dpe. Dr. 0 .  Reuttner. Ctenf 1903. — 6) G, M. E d e -  
b o h l s :  liehal dećapsulation for chronię Brigtbs riisgąise (Kef. w Zntrbl. 
f. Chir. 1903. Nr. 41). — 7) G. M. K d e b o h l s :  Nie^endekapsulation, 
Nephrokapsektomie (Edebohls) und Neplirolysis Rpysing) (Zntrbl. fur 

_0hir. 1904. Nr. 7). —  8) E r h a r d  t: Experiineiitelle Beitrage zur Nie- 
rendekapsulaliun LMitteil a. d. Grenzgebietęn. T. XIII. 2)." — 9) F. i r-  
g u s s o n ;  Surgicnl treatmenl of iiefihritisERef. w Zntrbl. f. ( Lir. 19(J3. 
Nr. 41). — 10) F  r d z  i e r :  Kinal  dećapsulation (Ref. w Zntrbl. fcChir. 
1903. Nr. 36). — 11) R. G u i t e r a s :  The operatifflj treatment of chro
nię Brights disease etc. (Ref. w Zntrbl. f. Chir 1904.' Ńr. 12). — 12) 
H e n r y :  Nephropexy in a  case of chronię nephntis (Ref. w Zntrbl. f. 
Cliir. 1903 Nr. :,ó2). — 13) . J a b o u l a y :  Du traitement ehirurgical des 
nepbrites ' ('Ref. w Zentrbl. f. Chir. 1904. Nr. 12). — 14) J o h n s o n :  
Kjjśults of dećapsulation of tbe kidney (Ref. w Zntrbl. f. Chir. 1903. 
Nr. 3 1 .  — 15) F a t e l  el C a y a i l l o n :  Du trafieniem),, chjrurgjcal des 
nephriies ®Ref. w Zntrbl f. Chir. 1904. Nr. 12). — -Ĵ G) P o u ś s o n :  
Traitement ehirurgical des nepliriteajjmedirales (Ref. w Zntrbl. f. Chir. 
1904 Nr. 21). —} "171 R o s e n s t e i n :  Dekapsnlation der Nijłren bei 
Morbus Brightii (Bericht tiber die Verhandlungen d, deutschen (Ksell- 
scliaft f. Chirurgie XXXIII Kongr. Zntrbl. f. Chir. Nr. 27. Beilage). —
18) T. R o v s i n g :  Zur Behandlung de.s chreniscben Morbus IBrightii 
durch Nephrolysis und NephrokapsektorQie (Zntrbl. 1. Cbir. 1004. Nr. 
1 7 .  — 1 9 L R u m p I e r  O.: Der gegenwartig-e Stand der Lehre der chi- 
rurgischen Behandlung der Niereuentzuądiing, Diś'sę|r.tation. 'JStrassburg 
1901. —̂ .O T f e t e r n :  BeiMig zur Fjrage der rh in irg jSnen  Behandlung 
dJRhronischen Nephrfffs (fti f. w Zntrbl. f 'Ghir. 1903. Nr. 49). — >31) 
B t e r n :  Dber VeMiderungen an der Niere nacn Entfernung der Cap 
suln fibrosa (Deeapsulatio nad :  Edebohls) (Beridit  itber d. Verhandlun- 
gen d. deutschen Gesellsf.haft fiir (jjhirurgie. XXXIII Kongr. Zntrbl. f. 
Chir. 1804. Nr. 27 Beilage) — 22) S t u r s b e r g :  Experimeutelle Un- 
tersuchungen iiber die zur Heilung clirpnis^Ijar Nephritiden von Edo- 
bohls Yorgesclilągene Nierenentkapsulung iMittoil a. d. Grenzgebiet&n.*1 
T. XII). — 23) T h e l e m a n n :  Ueber die Enlkapselung deu» Ni.gre
(Deutsjeffi med. Wochenschrift. 19® . Nr. 15). — 24) H y s o n  a n d  
F r a z i e r :  Report of  a case of dećapsulation of tlie kidney for chronię

6) J. W i ę c k o w s k i :  Nauka o chorobach wewnętrznych T. III. 
Str. 39.

parenchymaTOus nepjhritis (Ref. w Zntrbl f. Cbir. 1903. Nr. 52) — 
25) T y s . o n :  (Ecfebohls operation etc. (RefeŁ ‘ w Zntrbl. f. Cbir. 1904. 
Nr 7). — 26) Z o n d e l c ;  Demoustration einiger anatómischer Prapa- 
rate (Óeriebt iiber d Verhandlungen d. deutschen GtśellschSŁ f. Clii' 
rnrgie. XXXIII Kongr, Zntrbl. f. Chir. 1904. Nr. 27* Beilage).

iv. W y c i ą g i .

1) Dr. II. K t i m i n e i .  O w c z e sn y c h  o p era ey n ch  w  g r u 
ź lic y  n e r e k . (Archiv ^angenbetfza, T.  74,  Z.  1). —  2,), Prof. Dr. 
F r i i n l o i n .  O g r u ź lic y  n e r e k  i w y n ik a c h  je j o p e r a c y jn e g o  
le c z e n ia . { l̂t'ch?v AitiSąnb^dAei, T. 73, Z. 4). Pow aga  GuyońaiSpra- 
wiła, że bardzo długo utrzymywało się między chirurgami przeko
nanie o istnieniu gruzTicy wstępującej w drogach moczowych (z pę
cherza przezłfinoczowód do nerek). Przeironanie to nai(zwyczaj krę
powało chirurgów w ich postępowaniu leczjiiczem. Dopiero badania  
d ośw iad czan e  B an m garjena ,  a  j potem prące K rff l inera ,  Stei.nthala 
i in. obok dokładnych obserwaoyi klinicznych, obaliły zapatryw ania 
dawniejsze,^Stawiając w icji miejsce inne, j a k  się zdaje jedynie p ra 
wdziwe, a  głoszące, ż e iw  drogach moczowo-płciowych gruźlicą sze
rzyć się może tylko w kierunku prądu  wydzieliny głównych g ru 
czołów, a więc z n erekń lo  pęcherza, a -z' jąder do stercza. Gruczoły 
te zas' zosta ją  zakażone nątezęściej drogą naczyń krwionośnych (za
tem niejako skutkiem  zatoruTy, jak iegoś ,  choćby bardzo nie^nacjmego 
ogniska,  j a k  np. w jednym  przypadku Kiimmla; z g ruze łka  trupję'gę 
na palcu u le k a rza ,  lub też z ogniska, klinicznie wykazać się nie- 
da jącego  ( jak  najczęściej w p łu cag f i l  Obok tego sposobu gtkażenia,  
który przy jm ują  obaj autorowie, K i i m m e l  kładzie pewną wagę na 
wrodzoną, gruźlicy nerek lub jądra .  'Oignisko, długie la ta  utajone, 
ujawnia się nagle wśród spfay ja jących  okoliczności. D rugim  n ad 
zwyczaj ważnym dla ch irurga szczegółem, a s twierdzonym zgodnie 
przez obu autorów je s t  to, że gruźlicy" naązwyęża] często za jm uje  
je d n ą  tylko nerkę. Obie okoifcznos'ci, razem w z i Uff? pozwalają, clii- 
rurgowi żywić uzasadnione przekonanie, że po usunięciu chorej 
nerki usunięto rzeczywiście dosźezętnie ćalą tkankę, chorobowo 
zmienioną (oczywiście w narządzie moczowym). ~W zestawieniach 
obu autorów je s t  wyraźna przew aga chorych i leczonych kobiet  
nad mężczyznami. K i i m m e l  przytacza n a  E S  kobiet —  3L> męż
czyzn, K r o n l e i n  zaś (na 51 przypadków wogóle) 7 4 '5u/0 kobiet, 
a  tylko 2 5 '5 %  mężczyzn. Zjawisko to ob jaśn ia  K f i S n l e i n  kilkoma 
przyczynami. I J  kobiet nerki ruchome zdarza ją  się często, obniżfepie 
się zaś i okręcenie nerki powoduje zastój,  choćby ezp& ow y, mo
czu, zastój zaś ułatwia zakażenie. *Z  zastojem, a  wreszcie z prze
krwieniem (czyniłem lub biernem) ustrój kobiecy w a l c z * !  musi czę
sto w ciąEy, w okresach  miesiączki i t. cl. W reszcie  w skutek k ró 
tkości i szerokości cewki mohrowej niewieściej r o z m a i t S  sprawy 
zakaźne, a  zwłaszcza wywołane dwoinkami tryprowemi, szerzyć się 
mogą na pęKlierz, moczowody i miedniczki. A  mówiąc o zakażeniu 
tryprowein obaj autorowie godzą się na to, że poprzednie z a l e c e 
nie dwoinkami N eissera  w wysokim stopniu przygotowuje glebę 
dla późniejszego ' z a k a ie n i j -  prątkami. Wyniki pooperacyjne  w kom 
cierpieniu dobrfe, a thm lepsze, czem wcześniej chora  n erk a  zosta
nie usuniętą . Rozpoznanie  w początkach natrafia  na wielkie tru
dności. Można je  jed n ak  p o k o n a ć ? ! ja k ’ tego dowodzi K i i m m e l  
s>lvymi sześcioma przypadkam i. Jed ny m  z najpicrwszyeli objawów, 
k iedy brak  jeszcze  wszystkich innyt®, bywa męfny od czasu do 
czasu mocz, zauw ażyó>się  da jący  jedynie przy Wilnem bada'mu. 
W moczu takim  wykryć można, zdaniem K i i m m l a ,  fa\vs‘zę prątki 
gruźlicze. Zresztą' obmacanie nerek, a nawet dokładno obejrzenie 
cystoskopem p ę c h erza , nie wykrywa nic nieprawidłowego. Dopiero 
cewnikowanie' moezowodów naprowadza na właściwe rozpoznanie. 
Zdaniem K i i m m l a  ten sposób b a d a n ia !^ . ,  j ffbewnikowanie moczo- 
wodów) w gruźlicy nerek je s t  nieodzownym i wbrew zdaniu n iek tó 
rych chirurgów K  ii m m e 1 gorąco zaleca cewnikowańie obu mouM- 
wodów. K. nigdy tego postępowania lfhAżałował, nigdy też stąd  
szkody«nie  widział. Zebrawszy mocz z każdej nerki z osobna,  m o
żemy go porównać pod względem chemicznym i fizycznym i nabrać  
dokładnego pojęcia nietylko o tein, k tó ra  nerka  je s t  c h o r ą , lei,:z 
t akże  o sprawności czynnościowej każdej z nieb. Ohromocystoślto- 
p ia  (po podskórnem wstrzyknięciu indygokaiminuj), zalecona n ieda
wno przez Y olckera  i Jo se p h a ,  może w łatwych przypadkach  —  po
czątkującym, w trudnych —  nawet doświadczonym , ułatwić# uretoro- 
skopię,  ojgera je j  jed n ak  zastąpić  nie zdoła. ;S.twierdzii\v,szy gruźlicę 
nerki należy choremu doradzić jak n ja jry c h le jsz ą  operacyę. Nie mo
żemy bowiem liczyć n a  wyjątkowe zdarzenia, w których spraw a ta 
sam a  się wyle«zy. Jed yn y m  zaś właś«iwym zabiegiem je s t  całko
wite wycieęie chorej norki od lędźwi. Jed yn em  przeciwwskazaniem
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tego zabiegu są  z m i a n y  i n i e d o m o g a  d r u g i e j  n e r k i .  Jeże li  
jed jlak  druga, takżęjicdiora i nerka spełnia swą czynność w sposób 
wystarcz?ij.ąi'.y, można i w tych warunkach pokusie  się o wycięcie 
nelrki bardziej zmionionej. K i i m m e l  cztery razy operował. w tych 
w arunkach  i chorzy żyli po operacyi. jeszćze 2— 4 miesięcy bez go
rączk i i bez bólów, trapiących ich przed operacyą. Z 43 innych 
operowanych 5 zmarło bezpośrednio lub wkrótce po operacyi, 3 po
o — 6 miesiącach, 32 zaś żyje po 15'/», 9, 7 i t. d. latach od ope- 
racyiJŚPodobnie korzyśtną je s t  s ta ty sty k a  K r o n l e i n a .  N a  34  ope
rowanych dwóch zmffilo bezpośrednio po operhcyi, sześciu w prze
ciągu 2— 9 miesięcy po opoyacyi, a  dwóch w 7 wzgl. 11 la t  po 
operaetyi z gruźlicy płuc, 2 4  zaś żyje 14, 10, 9 i t. d. lat  po opo- 
racyi. Z astanaw ia się w re jSe ie . ,K i i  m m  o 1, co począć ze zmienionym 
moczowodein po wycięciu n e rk i1?, Garceau  (z Bostonu) zaleca cał
kowitej wycięcie moezowodu. Nie pisze się na to K i i m m e l ,  stwier
dza bowiem z e R a w s t y k ,  że śmiertelność (bezpośrednia) po ty.iiKa- 
biitgu zwiększa sfą. Obmyślił przeto galwanokauter,  długi a  cienki, 
który na zimno wprowadza do moezowodu (ma głębokość 10 ctm.), 
poczem dopiero rozżarza go i zwęgla błonę śluzową. Herman.

") f f  O p p e n h e i m. W  spraw ie  paralydtt myasthenica. (Deut
sche medizinische Woćhenschrift, Nr. 2F, 1904). Oppenheim, k tó 
rego n az w isk o ' je s t  tak śrasle związano z parałydis mydsthenica, 
(myasthenm grąyif), podaje  nowy przypadek tej stosunkowo rzad 
kiej choroby, który z dwóch względów budm  szczególniejszo za ję
cie. Pod względem klinicznym n a  uwagę zasługuje  to, iż oprócz o p &  
dnięeia obu powiek o typowym, myasti^fiiczTiym charakterze  i oprocz 
myastenicznej reakcyi  elektrycznej w mięśniu naramiennym, nie było 
u chorego Jzadnych innych objawów. Przypadki  podobno, gdzie po
rażenie myasteniczne ogranicza się tylko do zewnętrznych mięśni 
o k a ,  a reakey a  myasterifczna istnieje  w m ięśniach,  niedotkniętych 
zresztą objawami choroby, łatwo m ogą być nierozpoznane. N adto 
przypadek  ten tem się jeszcze  odznaczał,  iż istniała polydaktylia 
prawej hslopy. J e s t  to więc znowu jeden z tyci*  p l jy pad k ó w , g d ^ e  
m yasteą ia  wystąpiła u o sobn ika ,  u którego były zmiany fozwojowe 
(w innych przyp.idkac.il tej choroby zauważano rozdwojenie podnie^ 
hienia, niedoksztalt  korzonków nerwów móz.gowych, zdwojenie prze
wodu Sylwhiśza lub środkowego kanału  rdzenia).  Je ś l i  się zważy, iż 
w ciilym szeregu  przypadków znalezione przy sekcyi nacieki w mię
śniach W eigert  uważa za przerzuty, pochodzące ze złośliwego nowo- 
tworu utrzymującej się zbyt długo grasicy, to nasuwa się myśl, iż 
patogenezy tej choroby wogóle w jak io js1 wadzie rozwojowej śłju- 
lęic należy. Dr. A. Rydel.

O t t o  M a a s .  O rziidszeiu rodzimieTn c ierp ien iu  ner-  
wowem. (Beri. klin. Wochenschrift, N i-. 31, 1904).  A u tor  om a
wia chorobę, k tó m  spostrzegał  u rodzeństwa (brata  1. 2 9 | i  siostry
1. 26). Ojciec S f l b y ł  nałogowym p i jak iem ,  m atka um arła  na otę- 
pienię4starcze.  Cierpienie wystąpiło u obojga rodzeństwa w równym 
wieku (w 13-t.ym j 12-tyrn r. Życia), rozpoczęło się osłabieniem koń
czyn dolnych, które  wnet rozszerzyło się na kończyny! górne, mię
śnie grzbietu i twarzy, a  w końcu zajęło język  i struny głosowe. 
W miarę wzmaganiaj^się tego osłabienia poczęły występować zaniki 
mięśni obwodowych części kończyn, połączone z drgąniem  włókionko- 
wom i odczynem zwyrodnienia.  N adto chód był niepewny, istniał 
lekki bezład ruchów {al^yia), zwłaszcza kończyn dolnyęjh i ich szty
wność. Odruchy u obojga rodzeństwa wzmożone, odruch Babińskiego  
istniał,  a odruchów brzusznych u siostry brakowało.

Ze względu na objawy kurczowe i wzmożenie odruchów mo
żna wyłączyć ąfrgph. iftusc. spina lis, dystroph. musc. i neuroty
czne postacie zaniku. Ze względu znowu na istnienie tak  'wybitnych 
zaników nie można myśleć ani o chorobie Fr iedre icha,  ani o he- 
r&do-aiaxie cerebilleuse Mariego. N ależy  zatem te przypadki uwa
żać fk' nieco odmienną postać  stwardnionia powrózków bocznych 
(sejerosis lateralis aiuyotrophica). Dr. A'.,_Ęydel.

Dr. R o s e n s t e i n .  (Z oddziału cliir. prof. Israela).  D ośw iad
czenia  k lin iczne  nad  delcapsulacyą n e re k  w chorobie f fr i -
g i l  t a .  (DeutSb.ke niedicinische Wpchen., 1904? SNr. 31). Wynalazcą 
tej operacyi i to przypadkowym j-ęst loka®ż am erykańsk i  E d - e b o h l s .  
O peru jąc  bowiem p e r e g  chorych na nerkę  ruchom ą, zauważył on, 
że objawy zftpałeniai nerki ruchomej znikały, gdy do przyszycia nerki 
(nephropexiap dołączył i deknpsulacyę nerki ruchomej. Ten przy
padkowy wynik nasunął mu myśljt caySfnio możnaby zapomocą ta- 
ld ego j  zabiegu leęzyć wogóle wszelkie choroby nerek. R ozporządza 
on 51 przypadkam i choiób nerkowych w ten sposób leczonych, 
w których osiągnął następu jące  wyniki: '.2V%  ś m ie r t e lm H g  4 3 ^ ,  
polepszenia zdrowia i 1 8%  wyloeztjnjKdi. Z a c h ę c o n y f tą  sta ty sty k ą  
zastosował i I z r a e l  tę operaeye w"(śzościu p r z y p a d k a c h , p  wyniki 
ogłdsza właśnie jego> asystont.plByły to przypadki mniej lub więcej 
daleko posunięftehlrapalpń  nerek ze śrejlnią ilością b iałka  około 1 % 0. 
Z tych sześciu przypadków um arła  je d n a  chora po operacyi..],  j a k

au tor  twierdzi,  w skutek operacyi, ehor,a bowiem po operacyi do sta ła  
napadu mocznicy i wśród niej zginęła. U  jednego chorego s tan ia ły  
pogorszył, u dwóch operacya. nie wywarła żadnego wpływu, dwóch 
m a się stosunkowo lepiej; przypadku wyleczenia nie było żadnego. 
Czas, przez który śledzono przebieg choroby, rozciągał .się do 1% 
miesięcy. .(Na oddziele prof. Wiczkowskiogo w dwóch przypadkach  
zapalenia nerek mimo wykonania d e k a p su f f ly i  ilość białka w m o
czu p r o s t a k i  ta “ ima. Przypł.'sprawozd.). J a k ż e  więc wytłóinaczyć 
solno s ta tystykę  E do lioh lsa?  Otóż R. sądzi, że przypadki wyleczono 
nio były prawdziwą chorobą Br ig ł it i^ lty lko  przewlekłem zapaleniem 
nocek, wywolanem przez zmianę ich położenia. Edobohls mówi w przy
padkach  wyleczonych głównie o „ jedn ostron n em “ zapaleniu nerek, 
a takiego według R. niema. K ażd a  choroba B r ig th a  wywołana je s t  
przez substaneye t r u j ą c e ,1 zna jdujące  się w ustroju, a te zawsze 
działa ją  na obie uerki. Jeże li  z tego punktu  widzenia p o d d am jy try -  
tyce, s tatystykę E d ebo hlsa ,  to nio (iiiał on takż iflzadnego przypadku  
wyleczenia. Autor dochodzi nakoniec do następujący  cli trzech wnio
sków : 1) D e k a p s u l a c y a  n e r e k  j e s t  p r z y  c i ę ż k i e j  c l io -  
r  o 1) i §4 B r  i g  h t a  o p e r a c y ą  n i e b e z p i e c z n ą .  2) T r w a ł e g o  
w y l e c ™  u i a n i e  o s i ą g n i ę t o  w ż l a d n y m  p e w n y m  p r z y 
p a d l i  u c h o r o b y  B  r i g  h t.a. 3) N a t o m i a s t  o s i ą g n i ę t o  p o- 
l e p g ® n i a .  Przedmiotowo stwierdzi?  można znikanie, obrzęków bez 
zmiany białkomoczu; podmiotowo zaś ustąpiły bole głowy, któro 
przód operacyą chorym ciągło dokuczały.

Dr. M. Selzer (Lwów).

P. R o e l u s .  O miejscowem zn ieczulen iu  zapomocą s to-
w a iny . (La Presse rKe die d l 55, 1904). F izyolog Bilion ^ ' s w o 
ich doświadczeiujicili na zwierzętach doszedł do wniosku, że wykryta 
przez chemika francusk iego F o u rn e au ’a stowuina j e s t  mniej tru- 
j ą H ,  aniżeli kokaina. A u tor  stosował u ludzi ten ś rodek  w ciągu 
9 miesięcy, przyczom zajmowały go głównie dwa py tau ia ,  to je s t :
1) ćzy stowaińfffs ilniej zniefflflda i 2) ezy%iest m n re S t n i ją c a  , an i
żeli kokaina.  Odpowiedzi na pierwszo •pjltanie j e s t  trudna, ponieważ 
wchodzi tu w g r ę f s p o sd b  oddziaływania na ból, różny u różnych 
chorych, a b rak  nalu dotąd przyrządu do oznaczania holu. A u tor  
rozwiązywał to pytairię w ten sposób, iż u jednego i tego samego 
chorego przy wycinaniu długiego kawałkafżyły, zmienionej żylakowo, 
wykonywał operacyę, znieczulając połowę pola operacyjnego kokainą,  
a  połowę st.owainą, lub też u jednego chorego dwie równoczesne 
operaeye podobne (przepukliny, wodniaki maSzon, tiusZc¥aki, guzy) 
wykonywał w dwóch różnych znieczuleniach. WydatnoŚć znieczule
nia przy użycłą stowainy je s t  zdaniem R. zupełnie ta  sama, co k o 
kainy, nio przyznaje  on je j  j e d n ak  wyzJjfośei w tym kierunku  nad 
kokainą, j a k  t o ^ a y n i  Chaput. Co do toksyczności stowainy, to ia 
okazała się bezwarunkowo m nie jszą ,  mimo stosow ania  silniejszych 
rozczynów. Stowania odznacza się nadto własnością rozszerzania ną4 
czyń w przeciwieństwie do kokaiirK N izka  cena stowainy przy wy
żej przytoczonych własnościach kafee joj wróżyć dobrą przyszłość.

Dr. /ndssberg.
A p o  1 a n t. O z n ik an iu  ra k ó w  u myszy pod wpływem 

prom ieni ra d u .  (DetiHcke 'medicinische Wochenschrift, 1904, 
31). Ponieważ dotychczas badano dokładnie mikroskopowo zmiany 

i wsteczne,, pow sta jące  pod wpływem promieni roontgenowskięh i radu 
w rakach, tylko u ludlęi-, przeto autor podjął  szereg  doświadczeń na 
zwierzętach, spodżiewając się w -len  sposób zbadać dokładniej,  l i s y  
i w jak im  stopniu szybkość znikania nowotworu założy od siły 
i czasu niłświotlania i cZy. zwyrodnienie kom órek rakowych nasta je  
pod wpływem ifaświotlania odraza,  pierwotnie, czy też dopiero po
średnio, pod działaniem bu ja jące j  w skutek naświetlania tkanki ł ą 
cznej ipodlgieliskowćj. Wyniki badań autora  s ą  wogóle zgodne z wy
nikami badań na ludziach, gdyź^ i u zwierząt pod wpływem naśw ie
tlania zan ik a ją  komórki nabłonkowe . r a k a , a  bu ja  tk an k a  ląftznM  
ale powiodło sre "autorowi napewno stwierdzić, że zwyrodinouieSE z a 
nik kom órek rakowych je s t  pierwotnym, a  nie pośrednim skutkiem  
naświetlania,  czego badania  na ludziach nie mogłyfrozst.rzygnąć. N a 
tom iast  nie powiodło się au torow ijokreślić  stosunku Ntły naśw iet la
nia do stopnia zmian histologicznych, który zdaje  się ni(®al£żf!cfod 
nareż^nia i trw ania na|a{iot]ania.

Działanie naświetlania na komórki nabłonkowe ra k a  uważać  
należy za swoisto tombardzioj,  - .żm pod wpływem naświetlania .zani- 
kajiL.j.ylko Żywo komórki rakowe, natom iast  c z ę ś j j  nowotworu, z ło 
żone z kom órek już  obumarłych, wcale się ani w samoistnym p r z e 
biegu r a k a  u myszy, ani pod wpływom naświetlania nio w sysa ją  
i n ierzm niejszają .  M a  to o tyle znaiłzenio praktywyio, że nowo
twory, zawiera jące  dużo jczęści obumarłych, można tylko w ten sp o 
sób usunąć, iż s ię silnem naświetlaniem niszczy skórę, pokryw ającą  
nowotwór, poczem części nekrotyczne łatwiej się oddzielają dno 
owrzodzenia nowotwoiowego, oczyszczone, w końcu się zabliźnia.  Ale 
większość zwierząt tak  silnego naśw iet lan ia ,  jak ie g o  potrzeba do
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zniszczenia skóry  nad nowotworem, nie znosi i ginie. Nadto pro
mienie radu nie dz ia ła ją  daleko wgłąli, au tor przestrzega więc przed 
zbyt wielk.emi nadziejami co do leczenia tym sposobem raków  
u ludzi. C.

H. C t i r s e h m a n n .  O p o u ra zo w em  z a p a le n iu  op on  m ó 
z g o w y c h . (Deutsche med. Wochenschrifto. Nr. 29, 1904).  Opisano 
znaczną: ' l iczbę przypadków gruźliczego zapalenia opon, w których, 
uraz w głowę, zdaje  się, był bezpośrednią przyczyną,- sprawy zap a l
nej. C. podaje  znaeanie rzadszy przypadek zapalenia opon pourazo
wego, które rozwinęło się na podstawie prątków grypy. W  tym 
przypadku urazem byt upadek  na poty lieę i grzbiet, po którym na
stąp i ła  bezpośrednio iihyrta przytom ności,  później bole głowy i wy
m ioty!1 Po dwóch dniach typował influenza. W  5 do 8 dni później 
wystąpiły objawy zapalenia opon częścią  mózgowych, Szęśc ią  rdze
niowych: silne bole głowy i karku, sztywność kręgosłupa bez s z t y 
wności karku, osłabienie nóg, objaw K e r n i g a , d e m o g r a f i a  i prze- 
czuliea kończyn dolnych, j a k o  tez bole w zakresie  GErwu kulszowego. 
Płyn m ózgowo-rdzeniowy zawierał  znaczną ilość^eflkocytow i p rą 
tków, któro według wszelkiego prawdopodobieństwa należało uwa
żać za Pfciferowskio. Hodowli nie robiono. Dr. A. Rydel.

V. Zapiski lecznicze i nowe leki.

D ym ał [didymiiun salicylicnm Di., (06 U, O H ^jpO )] ,  wytwór 
uboczny przy wyiobie sia tek  Auerowskieh, j e s t  bladoróżowym pro
szkiem bez woni i sm ak u ,  stołowanym z wiclkiem powodzeniem 
w odparzeniach (intertrigo). fCentralki. flir  Kinderhew&, 1904, 
Nr. 5]. Ada.

Dr. W a l t h e r  K a u p e .  D o ś w ia d c z e n ia  co  do „ m a r e -  
ty j!yb j n o w e g o  .środka, p r z e c iw g o r ą c z k o w e g o  w  g r u ź lic y .  
(Deutsche t/iedicinische WochenschrifR^ Nr. 27). Autor stosował 
maretynę w przypadkach  gruźlicy z w ysok ą  gorączką  i Ł z ę s t y m i  
potami.  Zawsze ciepłota spad a ła  do poziomu prawidłowego, a  nawet 
poniżej, do 36°. W przypadkach , w których inne środki przeciwgo
rączkowe nie działały t tea lS j  maretyna obniżała zawsze ciepłotę. 
Chorzy znosili ' ś ro d e k  :t#n bardzo dobrze, czuli się lepiej. Niektórzy 
tylko skarżyli  się na silniejsze poły. Najlepie j  stosować - maretynę 
w dawce 0,5 grm. Daw ki mniejsze dz iała ją  o wiele słabiej.

Dr. Selzer (pów.ow).
B i o f c r y n a  jóśi przetworem hemoglobiny, wytworzonym we

dług wskazówek prof. S i e g e r t a  przez prof.' C I oet t f f i j  a  w yrabia
nym na większą ska lę  przez fabrykę K a l le  &  <0o. Prof. S i  e g  o r t  
(Munch. nied. Wochenschrift, 1904, N f .  27) szułęając środ ka  że- 
lazisteg™ stosownego dla: hiodokrewnych, sztucznie karmionych ose
sków, doszedł do wniosku, że odpowiednimi s ą  tylko przetwoty he
moglobiny i używał początkowo hematogenu. L e k  ten jed n ak  z po
wodu dodatku wina rodzynkowego łatwo się rozkłada, z a w iB a  zre
sztą dużo bakteryi. B ioferyna niema natomiast tych ujemnych stroń;' 
z ba&teryi zawiera tylko prątkiCsienne; odznacza się przyjemnym 
sm akiem  i zapachem. D aw ka jej  wynosi:  u  osesków po y [  grm., 
u starszych  dzieci po 1 0 — 15 grm., u dorosłych po 15 — 30 grm.
1— 2 razy dziennie, w wodzie lub mleku, albo i bez rozcieńczenia. 
W sk azan a  je s t  u sztucznie mlekiem żywionych osesków od 10 m. 
życia, u krzywiczych, zolzowatych i niedokręwnych. Siegei't\uzyski- 
wał, pod a jąc  ten lek, po 2— 3 tygodniach wybitne zwiększenie się 
hemoglobiny, poprawę łaknienia i s tanu ogólnego. Akl.

O l e c z e n i u  ł u s z c z k i  (keratilis pannosd) j e i j m r y t o l e m .  
(Medicinische Zeitschifft, Tokio, 1904).  I l i r o t a ,  okulista w To
kio, donosi o spostrzeżeniach, którełpebrał ,  lecząc, łuszczkę jag liczą  
jecpiirytolem. P o  użyciu tego leku powieki u lega ją  obrzmieniu, spo
jówki p o k r y w a ją ,,się delikatnemi b ło n k au i ;  po jawia  się światło- 
wstręt, łzawienie i bolesność, nadto zastrzykanie  okołorogówkowe, 
a  niekiedy nawet wyraźny n a f f ik  rogówki. Należy s p o k o jn i® z e k ą ć  
końca tego typowego zapalenia. Zwykle wkrótce zn ika ją  wszystkie 
objawy. Jeże li  zapalenie jhśt za gwałtowne, zakrap ia  się i surowicę 
jeąuiryto low ą k i lk a  razy doT spo jów ki , poczłun zapalenie już  nastę
pnego dnia szybko zaczyna się zmniejszać. W  7 przypadkach  łu g e z k i  
jagliczej osiągnął II. prawie wyiączfiiife^apomocą jerpiirytolu zupełno 
wyjaśnienie  się zaćmienia rogowkowego. B y s t r o ^  wzroku przed le
czeniem była najczęściej tak  mała, żęSClrorych musiano przyprowa- 
dzaEgdo leczepia. W sk u te k  leczenia jeiiuirytolcm poprawiała  s ię 'by
strość wzroku w krótkim czasie;  przy leczeniu zwykłymi środkami 
nie popraw iała  s ię  wcale. Ju ż  po pierwszem zapaleniu zmniejszało 
się znacznie zaćmienie, a po ężtero- do sześciora^owem powtórzeniu 
odczynu mogli chorzy, przedtem mało co widzący, rozpocząć p łacę  
zawodową. Baschkopf

 # ---------

VI. Krynica, jej rozwój i jej obecne potrzeby
Napisał

Dr. B. S k ó r c z e w  s k i .

(Ciąg dalszy).
II .  Z d r o j e  m i n e r a l n e .

Z d r ó j r glłó  w n JJ, dawniej zwany zdrójem Iieleny, jest  
osią, około której od eałego wieku obraca się wielkie pr^fd- 
siębiorstwo z d r a j ^ ro-kąp'el(jwe, w które włożono około, a może 
przeszło trzy miliony zlr. Jest onojfWniskiem, do któregó 
zbiega się rocznie około 7000 chorych ze wszystkich stron 
fo lsk i z nadzie ją , Aj niemal pewnością, że tutaj odzyskają 
zdrowie; wiozą oni ze sobą pieniądze, aby za zdrowie dff- 
brze zapłacić. I  cóż zna juu ją?  P raw d a ,  że zdrój potężny 
z huktóin i szumem klębuje się w głębi ziemi, rozpryskuje 
w kolo perły, w które liąfód wierzy, że w tych perłach tkwi 
zdrowie. Natura zdroju jest potężna, ale ręka  ludzka, 
która  czerpie zeń skarby, działa nań ciągle szkodliwie: spię
trzyła slup wody do 150 ctm., aby ona nie mogła swobo
d n i^  odpływać, odprowadzać szybko zewnętrzne szkodbwo- 
śoj, ale musi zajrzymywaó się i wysokim slupem ciśnie na
o-lębsze warstwy. I ly d lę techn ika  tw ie rdz i , że to złe, że to 
zmniejsza wydatność zdroju, że zdrój nawet pod takiem ci
śnieniem zginąć może, że może on się przedrzeć tam, gdzie 
znajdzm słabsze opory, j a k  tutaj: szutrowiska. Ale się o to 
nie- troszczono, bo takiej wysokości potrzeba było do budowy 
łazienek, zatem wysokoś^ zdroju musiała 1 się do nieb zństO- 
sowae, a nie przeciwnie. Następnie w miarę wzrostu zdrojo
wiska okazała się potrzeba większego budynku  przy zdroju, 
gdzieby mogła liczna publiczność korzystać z przechadzki 
w ózaśie deszczu. Otóż podniesiono budynek  znacznie ponad 
poziom terenu, a w ten sposób zdrój zagłębił się tak , ze obe
cnie jest 2 mewy poniżejlpódłógi chodnika krytego, a pył, 
błoto, kurz  z całej podłogi, jako tgb  z sąsiednich dróg i pla
ców w czasie wiatru swobodnie spływa do zdroju , bo ten 
niczem nie jest przykry ty . Nadto wodę czerpie się szklan
k a m i , dzbankami: fezy należycie czystgmi, w to wątpić mo
żna; ale w to wątpić nie możn'a, rM  to wszystko uznaje się 
widać pod względem sanitarnym i higienicznym za zupeł- 
niŚ dobre, bo się nic nie myśli, ani nie projektuje, aby coś 
zmienić należało. W prawdzie b^ły  zarządca K ryn icy , A. 
Mrawincsicś, k tóry zwiedzał zdrojowiska Europy, badał urzą
dzenia i postępy całego przedsiębiorstwa zdro jow o-kąpie lo
wego wogóle; a w szczególności urządzenia samych zdrojów, 
pragnął przed paru laty te postępy zastosować w Krynicy. 
Głos jego jednak, jak o  głos urzędnika podwładnego, nie zna
lazł uznania, ani poparcia,^Iło w tych sprawach mogą roz
strzygać i "czynić wnioski tylko wyższe władze, te zaś wCale 
octem n ieJm yślą— zadowalają się, że p lany  mają w tekach

A ję d n a k  projekt A. Mravincsicsa był dobry, zapobie
gał Wszystkim dotychczasowym błędom, stał na wysokości 
zarówno nauki higieny, jak  balneotecbniki , nadto zapobie
gał niebezpieczeństwu, jak ie  groji zdrojowi głównemu. Za
mierzał on pizedewszystkiem 'gruntownie zbadać wydajność 
zdroju, zbadać, czy nie należałoby zmienić osadzenia cem 
brzyny, następnie dokonać gruntownych badań, czy i o ile 
zwiększy się wydajhosć zdroju przez obniżenie zwierciadła 
wody, a po tem wszystkiem poddać wodę nowemu rozbio
rowi chemicznemu, gdyż d ru k  ostatniego rozbioru pochodzi 
z r. 1858. Urządzenie zaś samego zdroju miało polegać na
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tem, aby go p rzykryć  szczelnie taflą szklaną, a granitową 
cem brzynę odsłonić głęboko, zaledwie 3 0 —50 ctm. powyżej 
dna źródła, do cembrzyny poniżej zwierciadła wody powkrę- 
cać krany , k tórym iby  się czerpało wodę do picia i do fla
szek. Spód i boki tego obejścia wokoło cembrzyny miano 
ująć w oprawę czyto granitową, czy też betonową.

Ten projekt nietylko był dobry, ale koniecznie nale
żało go wykonać, a to tem więcej, że od dłuższego czasu 
wśród obywateli K ryn icy  panuje obawa, że ich mienie jest  
mocno zagrożone i zagrożonym jest byt K rynicy  jako zdro
jowiska, gdyż zdrój zan ika  i to szybko, ja k b y  to wynikało 
z następujących pomiarów:
1858 Aleksandrowicz: zdrój w ydaje  na minutę 128'4 litra 
1898 Dr. Kopff (pomiary Z ichy?) zdrój wydaje

na minutę . . . .   53’0 „
1903 miano znaleźć, że zdrój w ydaje na minutę 4 6 0  „
1904 Inżynier  Felkel i kom. A. Grabowski: zdrój

w ydaje na m i n u t ę .......................................... 3 7 0  „

Czy można temu uwierzyć, aby jak iko lw iek  właściciel 
zdrojowiska bezczynnie patrzał na tak  wielkie niebezpieczeń
stwo i literalnie nic nie robił, a nawet nie pomyślał o tem, 
aby wyjaśnić, czy to niebezpieczeństwo jest istotnie tak 
wielkie, j a k  z tego zestawienia się przedstawia.

Zarówno nazwisko budowniczego Księżarskiego, który 
dokonywał tych pomiarów w r. 1857, j a k  nazwisko chemika 
Aleksandrowicza, k tóry  je wydrukował, zanadto są powa
żane i cenione, aby bezpodstawnie powątpiewać w ich ba
dania. Jednak  wszystko jes t  możebnem i należy dociekać 
prawdy, a tę nam wskazać może przeszłość, czasy, gdy ręka  
ludzka mniej pogrążała zdrój pod poziom ziemi.

Otóż Haequet w r. 1788— 1795 opisuje, że „znalazł 
źródło z cembrzyną drewnianą wielkości sążnia kw adra to 
wego, w ypływające z szarego piaskowca, tak silne, że wy
daje więcej niż l ‘/ 2 funta wody na sek u n d ę11. W edług  tego 
opisu licząc l ł/ 2 funta  =  0 7 5  kilo czyli litra na sekundę, 
to na minutę w ypada  4-5 litrów. .

W  r. 1807 Prof. Dr. Sehultes, k tóry z polecenia rządu 
dokonał rozbioru chemicznego, opisuje dwa źródła: „jedno 
przeznaczone do kąpieli, a drugie do picia. W oda obu tych 
zdrojów w ytrysku je  wśród ciągłego szumu, jest  ja sna  i przej
rzysta, jak kryształ, zarówno w obu czaszach, ja k o  też k a 
nałach, którymi płynie do zbiorników na użytek kąpielow y11. 
Dalej znajdujem y: „Chcieliśmy oznaczyć ilość wypływają
cej wody w jednej godzinie, lecz kanały, którymi woda od
pływa z obu zdrojów, łączą się pod ziemią i dlatego uczy
nić się to nie dało".

Najwięcej pouczające w tym kierunku szczegóły znaj
dujem y w pracy Dra Stirba de Stirbitz: „Opisanie źródeł 
mineralnych w K ry n ic y 11, wydanej we Lwowie 1816. Badał 
on dwa źródła: główne i poboczne czyli źródło Karola. „Dnia 
14 września 1815 przedsięwziąłem w ym iar obu źródeł i stu
dni. Głębokość źródła głównego od dna aż do odehodu wy
nosi 1 6 y 2 cali. D yam eter  powierzchni wody 3 stopy 9 cali: 
i t. d. „Głębokość źródła pobocznego (Karola) wynosi od dna 
aż do odehodu 26 cali. D yam eter  powierzchni wody 4  stóp 
9 caliu. W yczerpawszy oba te źródła aż do dna ,  podał do
kładnie, w jak im  czasie ile wody przybywało, czyli o ile 
podnosił się słup wody. Przeliczyłem te dane na miarę me
tryczną i obliczyłem objętość napłyniętej wody, jaka. była, 
jeśli cembrzyna była okrągła, a jak a ,  jeśli cem brzyna była

kwadratowa, gdyż tego, jak a  była cem brzyna, nie zdołałem 
odszukać.

Z tego doświadczenia, wykonanego przed 90 laty, pou- 
ezającem jest zjawisko, j a k  znacznie zmniejsza się dopływ 
wody w miarę podnoszenia się jej słupa. Przytem okazuje

P r z y p ł y w  w o d y  po  j e j  w y c z e r p a n iu  w  r .  181 5 .

W zdroju Głównym W zdroju Karola

V* Cembrzyna Cembrzyna

okrągła kwadra
towa okrągła kwadra • 

towa

minul cm. cm.8 cm.3 minut cm. cm.4 cm.8

2 10 5 115.960 148.690 3 10-5 185 800 236.250
2 105 115 960 148.690 3 10-5 185.800 236.250
2 13 2 144.950 186.923 3 1(1-5 185.800 236.250
2 13-2 L44.950 186 923 3 7-9 139 350 177.750
2 9 8 108.7.L2 138.777 3 7-9 139.350 177.750
2 7-2 79.722 101.959 3 7'2 129.737 162.000
1% 5-2 57.980 73.637 3 5-3 92.900 119.250

3 4-7 81.287 105.760
2 3-9 69 675 87.760

13*/. 69-6 768.234 936 599 26 68-5 1,207.499 1.539.000
średnio

w i  minucie 56.906 73.081 46.442 59 192

się, że w najkorzystniejszych w arunkach zdrój główny wy
dawał znacznie mniej wody, niż to obliczył Księżarski, a po
dał Aleksandrowicz, gdyż w pierwszych 4 minutach napływ 
wody nawet w cembrzynie kwadratowej wynosiłby na mi
nutę 74.390 crn.8, a w następnych 4 minutach wynosiłby 
83.361 cm .3 na minutę. A zatem, jeżeli teraz zestawimy 
wszystkie dotychczas robione spostrzeżenia co do w ydajno
ści zdroju głównego na minutę, to one tak  się przedstawią:

W  r. 1788 H a c ą u e t .................  45.000 cm.3
„ „ 1815 Dr. Stirba . . . 83.900— 56.906 „
„ „ 1857 Aleksandrowicz-Księżarski . 128.400 „
„ „ 1891 Dr. Kopff (Żieha ?) . . . 52.000 „
„ „ 1-903 ?   49.000 i
„ „ 1904 Felkel i Grabowski . . . 37.000 „

Obliczenie wydajności zdroju głównego, podane przez 
Aleksandrowicza, tak  bardzo się różni od obliczeń poprze
dnich i następnych w ciągu całego stulecia, że na jp raw do
podobniej jes t  ono błędne, zbyt wysokie. Z drugiej je d n a k  
strony nie godzi się lekceważyć tej sprawy, ale należy ją  
szybko, a gruntownie zbadać, gdyż od roku 1891 do roku 
1904 dokonywane pomiary w ykazują  stałe obniżanie się w y
dajności zdroju z 52 na 37 litrów na minutę.

** *
Z d r ó j  S ł o t w i  ń s k i  rozbierał chemicznie P ro f  Dr. 

Stopczański w r. 1868. Jestto szczawa magnezyowo-sodowo- 
żelaz is ta , której używa się do picia niemal w takiej samej 
ilości, jak  wody ze zdroju głównego, a ponieważ to źródło 
jes t  oddalone blizko 2 kim., dlatego po całych dniach do
wożą tę wodę i z flaszek podaje się j ą  do picia. U rządze
nie tego źródła, napełnianie flaszek i sam dowóz nie mają 
nic wspólnego z ku ltu rą  i cywilizaeyą, X X  wieku. A je d n a k  
to woda lecznicza doskonała, a wydajność zdroju jest dosyć 
znaczna; niema wszakże w tym k ie runku  żadnych badań 
gruntownych. Ta  prym ityw na dostawa wody we flaszkach 
jes t  dosyć kosztowna i tym wydatkiem  niewątpliwie pokry
łoby się odsetki od kapitału, wydanego na rurociąg, k tóry
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obliczono na 8000 złi\, a wtecly duży zapas wody przypadłby 
bezpłatnie w łazienkach na kąpiele.

Z d r ó j  J ó z e f a ,  przedtem D udzika  I, w roku 1899 
ujęto cembrzyna, przeprowadzono ruram i do łazienek na I  
piętro i tam urządzono 7 wanien. W odę tę podobno rozbie
rał chemicznie Doc. Dr. Lemberger, ale tego rozbioru nie 
wydrukowano i nie położono paru metrów ru ry  wodociągo
wej do chodnika krytego, aby tę wodę oddać chorym do 
picia. A je d n a k  szkoda, bo już w r. 1884 Prof. Dr. K. Ol
szewski zwracał uwagę na ten zdrój. ja k o  szczawę, najw ię
cej obfitującą w żelazo, a posiadającą bardzo mało składni
ków stałych.

Ź r ó d ł o  p o m o c n i c z e -, tej nazwy dawniej nie słysza
łem, a tylko domyślać się mogę, że to je s t  źródło w dzie- 
dziiicu łaziebnym, którego wody używa się do zasilania k ą 
pieli m inera lnych , a które miało utartą nazwę „Dobrodzieja1*. 
Tej wody używa się do celów leczniczych, do kąpieli, ale 
jak i  je s t  skład chemiczny tej wody, jaka  wydajność zdroju, 
tego nie wiemy na pewno, bo nieogłoszono drukiem, Podo
bno wodę tę rozbierał Dietrich, ale tego rozbioru nieogłosił.

Z d r o j e m  J a n a  ma się nazywać źródełko szczawy 
tuż poza zakładem wodoleczniczym; nawet ujęto je  w stu
dzienkę betonową i osłonięto skromną, ale wcale ładną altanką. 
Jaki zaś jes t  skład tej wody, tego nik t nie wie. chociaż 
dużo osób j ą  pije.

T ak  się przedstawia troskliwość r z ą d u , czyli właści
ciela, o zdroje k ryn ick ie ; pozwala się on wyręczać ludziom 
nauki, którzy dla miłości swego k ra ju  przedsiębiorą prace 
bardzo poważne i doniosłe, a wyniki wieloletnich dociekań 
i badań d ruku ją  w rocznikach Akademii Umiejętności w K ra 
kowie. Prof. Dr. Karol Olszewski w r. 1 8 /8  niemal przez 
cale lato bawił w K ryn icy  wraz ze swym asystentem Dr. 
K. J .  Krzyżanowskim. W ykonali  oni na miejscu szeregi ba
dań, które potem dalej prowadzili w pracowniach chemi
cznych w Krakowie. Owocem tych prac jest  1) Rozbiór 
chemiczny wód mineralnych z 16 zdrojów, dotąd niebada- 
nych, znajdujących się w K rynicy, Jastrzębiku, Słotwinie, 
Szczawniku i Muszynie przez Dr. K. Olszewskiego. Kraków 
1881. 2) Rozbiór chemiczny borowiny i wody dwu źródeł 
w okolicy Tylicza przez Dr. K. J. Krzyżanowskiego. 3) Trze
cią pracę naukową prowadził przez szereg lat Prof. Dr. W. 
Szajnocha i w roku 1891 wydal mapę geologiczną w skali 
1 :75000, w której w szerokich ramach ujęte są wszystkie 
nadmienione zdroje. Te trzy prace są jed y n ą  naukową pod
stawą do wszystkiego, co się mówi, pisze lub projektuje 
w Krynicy.

W  K ryn icy  i w Słotwinach rozebrał Prof. Di’. Ol
szewski 12 źródeł, k tórych główne składniki tutaj zesta
wiam, podając także dla porównania zdrój Główny i zdrój 
Słotwiński.

K ryn ica  zatem posiada wielką obfitość szczaw o roz
maitych kombinacyach soli sodowych, wapniowych, magno- 
wych i żelazawych,, o rozmaitej ilości składników stałych 
i wolnego bezwodnika węglowego, czyli jestto  bogaty sk a r 
biec środków leczniczych dla chorych, przybywających do 
K ryn icy ; osobliwie wyróżnia się obfitością węglanu sodowego 
zdrój Słotwiński II i Słotwiński I IP  Ale niestety te skarby 
pozostały nietknięte ręką  ludzką, m arnieją dla ludzkości i nie 
przynoszą dochodów, jak ieby  w interesie zdrojowiska i k ra ju  
przynosić mogły i powinny.
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VII. Wiadomości bieżące.
Kraków, dnia 1 września.

Redaktor główny »Przeglądu lekarskiego«, Dr. 
A u g u s t  K w a ś n i c k i ,  powrócił do Krakowa i objął 
swoje czynności.

*  Zorganizowaniem kursów lekarskich zajęło się w Paryżu o so
bne Towarzystwo: „Association d ’enseiguement rnćdical professionel".  
Kursa odbywać się będą corocznie dwa r a z y : w 2 ostatnich tygodniach 
września i w czasie feryi wielkanocnych. Za kurs jednego przedmiotu 
( 8 —10 wykładów) opłaca się 20 fr. Wyjaśnień udziela i wpisy przyj
muje p. Marchais. aux Societćs Savantes.  rue Serpente.

*  Od 2 do 14 sierpnia doniesiono władzy o durzę osutkowym 
w następujących powiatach Galicyi:  Buczacz (2 gm.), Dobromil, Dro
hobycz, Horodenka, Husiatyn. Katusz, Kamionka, Lwów, Myślenice, 
Trembowla (po 1 gm.), Raw a (6 gen.), Skałat, Stryj. Tarnopol i Żółkiew 
(po 2 gm.), Turka i Zaleszczyki (po 3 gm.), Zioczów (5 gm ).

*  Towarzystwo laryngologiczne niemieckie, obejm ujące oprócz 
Niemiec także Austryę i Sz.wajoaryę, zawiązało się we Frankfurcie n. M. 
Pierwszy zjazd Towarzystwa odbędzie się w Heidelbergu.

*  Za wzorem Anglii i Szwajcaryi powołano ober nie w Wirtem
bergii jednego lekarza do inspektoratu przemysłowego.

*  W Monachium powstało »Towarzystwo zwalczania pyłu na 
ul icach..  Cel swój zamierza Towarzystwo osiągnąć przez starania u 
władz, agitacyę ustną i dziennikarską, wreszcie przez doświadczenia 
co do najlepszych sposobów zwalczania pyłu ulicznego.
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Mianowania i odznaczenia. Doc. J a k u b o w i c z  z Petersburga 
mianowany profesorem pedyalryi w Odessie, Prof. K r f l n i g  z Jeny 
dyrektorem kliniki ginekologicznej we Fryburgu w B., Doc. S t o e l t z n e r  
z Berlina profesorem pedyatryi w Plalie. Tytuł profesorów otrzymali 
docenci S c h e v e n  i'j£ h r i c h w Rratocku, Dr. S a 1 z w ed  e 1 w Berlinie.

Nekrologia. W Paryżu B m a r l  w 59 r. ż. Dr. Władysław Ksawery 
Paweł G ó r e c k i ,  kawaler legii honorowi i ;  b. prezes Towarzystwa 
oftalmologicznego paryskiego. Zmarły uczestniczył jako lekarz armii 
francuskiej w wojnie 1870 r oku;  doktoryzował się w r. 1872 na pod
stawie pęicy p. t. slndications et emploi des vernes en ophtalmologiei.  
Długi czas redagował pismo »Praticien«. Oprócz rozpraw specyalnyc.li 
wydał w r. 1877/8 wspólnie z Dr. Decaisne »Dictionnaire elemantaire 
de medecinet, a w r. 1881 z Dr. Witkowskim: >Medecine littcraire el 
anecdotique«.—W Genewie.zmarł prof. anatomii patologicznej. Erydćryk 
Z a h n ;  w Gargellen chirurg Prof. L a n d e r e r ,  znany z zastosowania 
kwasu cynamonowego w gruźlicy, w Wiedniu prof. medycyny wewnę
trznej i epidemiologii, D r a s c l i e ,  pisarz bardzo płodny w 78 r. ż.

Bibliografia.
— Gazeta lekarska Nr. 34. G r e i i ń s k i :  Kilka słów o leczeniu 

nowotworów pęcherza. Z e n c z y k o w s k i ;  Sprawozdanie z gruźlicy ki
szek u młodzieży w Domu Zdrowia Towarzystwa „Pomoc Bratnia" 
w Zakopanem.

— Medycyna Nr. 3 4  B i t n y - S z i a c h t o :  Przyczynek do ba
dań nad lipazą. B o m  s t e i n :  Astlienia paroxysmalis (dok.).

— Kronika lekarska Z 16. S ę d z i a k :  Rozpoznawanie i le
czenie raków krtani ((o. d.).

— Postęp okulistyczny (Sierpień): B e d n a r s k i :  OKtmianach 
anatomiczno-patologicznych więzadła Zinna. B l ą i ' :  O metodach foto- 
metryi, stosowanych w higienie wzroku (dok.).

— Przegląd dentystyczny Nr. 7— 8. W a c h s m a n n :  Leczenie 
j t e ę b ó w  z miazgą zranioną lub przypaloną arszenikiem. Zi ź l Ni :  Stosu

nek chorób zębów do gruczołów chłonnych podżuchwowych.
— Przewodnik khmiclowy Nr. 10, C e r c h a :  0  borowinie i ką

pielach borowinowych krynickich. T c h ó r z m e k i :  W Szwajcaryi 
polskiej.

— Casopis lekar u ceskfjch Nr. 34. P r e t t n e r :  O ziskani a 
ńćinu'qsti lśeivćh<> sera proti plicni nakaże prasąt, a  moru v_epr.ovemu. 
N a v r a t : 0  samovraźd<5 (c. d.). N o v a k :  Obrleluv ferrishębarid. 0  o r- 
r e i e ky :  O-nhorobćich sd e ln B h ,  leeenych ve Vinohradsko - Ziżkovske 
nemocnici.

— La Presse medicale Nr. 66. I c a r d :  Niebezpieczeństwo 
śmierci pozornej. G r o s :  Gzy w Aigieryi istnieje „febris biliosa haemo- 
globinurica".

Nr. 6 7 # S  an  a r e i  1 i : Febra żółta w świetle najnowszych badań. 
A u b e r t i n  i B e a u j a r d :  l)ziałanie'*X-promieni na krew białaczkową.

— Berliner klin. Wochenschrift Nr. 34. T a  im  a :  Chirurgiczne 
utorowanie nowych dróg obocznych dla krwi żyły wrotnej. A 1 e x a n- 
d e r :  Folliciis i erythema induratum Bazin. E i n h o r n :  Sztuka dowol
nego zwiększania i--obniżania ciężaru ciała. K o h l e r '  Ważne spostrze
żenie przy roentgenowaniu postrzału śrutem w oko. M a n n .  Badania 
elektrodyągnostyczne zapomócą wyładowań kondensatorów.

— Miiłichener medic. Wochenschrift Nr. 34. G a n g h o f n e r  
i L a n g e r :  O wessaniu rodzimych ciał białkowatych w przewodzie 
pokarmowym nowonarodzonych zwierząt i osesków. F i s c h e r :  Wrota 
zakażenia gruźliczego. W o l f f :  O istocie gruźlicy na podstawie n o 
wszych badań i doświadczenia klinicznego. D i e t r i c h :  Doświadczę.na 
w sprawie zwyrodnienia tłuszczowego. S t a r e k :  Doświadczenia w s p r a 
wie ruchowej czynności n. błędnego. O s w a l d :  Prosly, nadający  się 
do badań klinicznych sposób odróżnienia jakościowego różnych Cwł 
białkowatych w moczu. E r n e :  Paratyphus. K o r a c h :  Kaznislyka ru 
mienia po mesotanie. B a y e r l :  2 przypadki uszkodzeń cielesnych, za j
mujące pod względem sądowolekarskim i chirurgicznym. S t r a u s s :

Nowa strzykawka sprężynowa etc. u e c K :  Międzynarodowy Zjazd 
w St. Louis.

— Wiener klin. \yochenschrift Nr. 31. F- r a nk :  Zmiany krę
gów w wląd/Jejtrdzenia. R ć t h i :  Doszczętna operacya otoku jam  szczę
kowych od strony nos.a. G r a f :  Dwa przypadki bąblowca z rządkiem 
usadowieniem.

— Deutsche medic. Wochenttchri/1 Nr. 35. R i e d e l :  Usunięcie 
moczanów i torebki stawowej z dotkniętego dna stawu palcowego 
siopy. W i e s i n g e r :  Dwu przypadki ostrego zapalenia trzustki z roz
s ianą martwicą tkanki tłuszefrowej, wyleczone po laparotomii. BÓr r -  
m a n n :  W sprawie samowyleczenia się raka. I C b s l r i n :  HetralifiJ, 
nowy środek wewnętrzny, odkaźająay mocz. B r i i n i n g :  Zakaźna żół- 
Irfięzka z gorączką! (choroba Weila) u dzieci, zarazem przyczynek do 
sprawy chorobotwórczości baciUus proteus fhiorescms. Ge r n s h e i r n . -  
Uwagi do pracy Dr. Kopp ^ j i  p. t. » Doświadczenia z konserwą mleczną 
jako pożywieniem dla osesków*.

Redakcya otrzymała: B o g d a n i k :  Siedmioletnie sprawozdanie 
szpitala powsąpchnego" w Białej. Kraków 1904.

Wyciąg ze „Sprawozdania tygodniowego o ruchu ludności 
m. Krakowa".

W tygodniu 8jjfod21/VIII do §7/J5,Ill/urodziło s ię  dzieci • żywo: clii. 
32, dz.. 18; niezywo: bhl. 1, dz. — . — Z m a rło : miejscowych: nręż. 12, 
kob. 21; zamiejscowych: męż. 10, Itób. 13.

P rz y c z y n a  ś m ie r c i :  i) niedostateczny ro zw ó j : miejscowych 1, 
obcych — . 2J gruźlica; miej. 6, ob. 9. *3 )  zapalenie pfuc; miej. 4 ,  
ob. — . 4) dławiec i błonica: miej. — , ob. 2. ó j  krztu-i.ee: miejsc. — 
ob. — . 6) aispa: miej. —, ob. — . 1) płonica: miej. — , Ol). 1. 8) odra: 
miej. — , ob. —. 9) dur osutkowy: miej. —, ob. . 10) dur brzuszny:
miej. — , ob. —. 11) czerwonka: miej. —, ob. —. 12) cholera azya- 
tyoka: miej. —, p'b. —. 13) cholera dzieci: ifiiej. 9, ob. 3. 14) clio- 
lera lśw ojska : mięj. — , ob. — . 15) gorączka połogowa: miej: —, ob. — , 
16j zakażenie przyranne: miej. — , o.b. — . 17) inn/e ehuroby zakdźne: 
miej. — . oh. —. 18) choroby przen. ze zwierząt: miej. —, ob. 2,
19? krwotok mózgowy: miej. —, ob. — . *J0) choroby n a rządęn krąże
nia: miej. 3, ob. l l  21) nowotwory: miej. 4 oh. 1. 22) inne przy
czyny śmierci natur.: miej. 6jR)b. ii. 23) śmierć przypadkowa miej. 
— , ob. 1 24) śmierć gwałtowna: miej. —, ob — . R azem  miej. 33, 
obcych 23.

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie we środę, 
dnia 7 września 1904, o gadzinie 6-tej wieczór w  .s a l i  w y -  
I r ta d o w c )  projBL S z a jn o c h y  (Collegium physicum) n a d 
zwyczajne posiedzenie w w a ż n y c h  sprawach adm inis tra
cy jnych YV myśl postanowień' statutu posiedzenie odbędzie 
się bez. względu na komplet.

Za  redaktora odpow iedzialnego: Prof. Dr. Stan. CiechanowsU .
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D w utlenek w odoru 
M ercka.

Bezwzględnie czysty chemicznie, 
3 0 %  na wagę M20.2, znakomicie na
daje się do celów chirurgicznych, 
urologicznych, otologicznych i den
tystycznych, niezbędny w lecze-

M ethyl - atropinum  
broinatuin.

Łagodnie działa jący związek atro
piny, uśmierzający ból. W poią- 
ezeniu z kokainą lub tropakokainą 
nadaje się znakomicie do badania 

oczu.

Veronal.
Nowy, niezrównany środek n a
senny , nie wywiera działania 
ubocznego, które wywierają inne 
środki nasenne. Dawka dla do

rosłych 0,5 gr.

F ab ry J c a  ch em iczn a ,  D a rm s ta d t .
Rp. B r o m ip in  10°/0 100 gram. M erck, w  o ryginalncm  opakow aniu  

S. D w a do trzecli razy  dziennie po łyżeczce od k aw y  i w ięcej.
W sk aza n ia t neu rasten ia , h iste rya , nerwowość.

Rp. D io n in  0.3 gram . Aq. A m ygdal. am ar. 15 g.
iVf. D. S. T rzy  razy  dziennie po 10, w ieczorem  20 krop li.
W skazania : n ieży t oskrzeli, n ieży t k rta n i, g ruźlica  płuc.

Rp. Jodipin 10° /0 100 gram. M erck, w  oryg inalnem  opakow aniu:
S. W  ciągu d n ia  zużyć 2 do ?, i w ięcej łyżeczek  od kaw y w gorącem  m leku. 
W skazan ia : objaw y zołzo w, kaszel oskrzelow y, rozedm a.

Rp. Jodipin 2 5 %  100 gram.
S. D ziennie 10 do 20 cm . sz. P rzez 

skórnie w  okolicę pośladkow ą.
W skaż.: k iła  trzeciorzędna, stw ardn ien ie tę tn ic , rw a  kulszow a, rozedm a p łuc .

Rp. Stypticill 0,05 gram. fia t tab n le tta , (len tur ta l. dos. Nr. 2(1.
O ryginalne opakow anie  M erck.

S. D ziennie 3—5—8 kołaczyków .
W sk aza n ia : k rw io tok i m iesiączkow e, krw otoki w la tach  pvzechodowych (eli- 

m acteriitra).
P iśm ien n ic tw o  o ty ch  p rze tw o ra ch  r o z s y ła  s ię  pp. L ek arzom  darm o i o p ła tn le

M erck, w  oryp iualnem  opakow aniu , 
10 dni lub dłużej w strzyk iw ać pod-

Gelatina ste rilisa ta  pro 
injectione M erck 10%.

W zatopionych rurkach po 40 gr. 
Przyrządzona ze świeżych nóżek 
cielęcych z zachowaniem postę
powania bezgnilnogo, a  następnie 

najstaranniej wyjałowiona.

Glykosal.
Glycerinum salicylicutn, gorąco 
zalecane zamiast salicylanów, nie 
wywiera ujemnych działań ubo
cznych, właściwych kwasowi sa l i 

cylowemu i jego związkom.

Tannoforin.
Przez turystów, sportsmenów i w oj
skowych ulubiony środek przeciw- 

potny. 10

Sapomenthol
nagrodzony dyplomem honorowym i złotym medalem na wystawacli 

międzynarodowych w Paryżu i Londynie 1901, Marsylii 1902.

(Maść S a p o m e n t h o ło w a )
nacieranie ból uśmierzające wyrobu EuyetlillSZa Matuli, 

aptekarza W  Radomyślu kolo Tarnowa
Maść la l  najlepszym skutkiem 

używana w cierpieniach reumaty
cznych, goścowych. nerwobólach itp. 
poleca się jako środek zewnętrzny, 
szybko działa jący! 81

S p o s o b  u ż y c i a :  miejsce zbo- 
lałe, naciera się 2— 3 razy dnia, po- 
czem je owija watą lub flanelą.

I,xpedyowaną bywa, tylko w sto
ikach oryginalnych po cenie 1 kor. 
4 0  i większych po 5  koron.

Broszury i próbki dla WPP. Le
karzy na żądanie franko. przesyła 
a p t e k a  E u g e n iu s z a  M a t u l i  
R a d o m y ś l  k o l o  T a r n o w a .  

Składy me wszystkich aptekach.

Fcrein.re^fabriU 
V ZliflMER&C? 

a FRANKFURTEM. 0

EUNATROL
ija znakomity lek ŻÓłciopędny W kamicy i innych chorobach wą- 
W, troby; szczególnie w postaci pigułek eunatrolowych podawany 

bywa m iesiącami bez żadnych objawów ubocznych.

UROZYNA
jedyny przetwór przeciwdnawy, działający  pewnie zapobie
gawczo, polecony przez Dr. W eissa, twórcę leczenia kwasom 

chinowym.

FORTOINA
bez smaku, lek przeciwbiegunkowy, działa pewnie w ostrym, 

przewlekłym i gruźliczym nieżycie jelit.

Próbki i piśmiennictwo rozsyła się pp. lekarzom darmo 
i opłatnie. 1 . 111.

PRAWDZIWA WODA M I N E R A L N A  N A TU R A LN A

VICHY
Własność rządową francuska

Hałeźy dobrze oznaczyć nazwisko przspisujqc użycie Wód.
p  _____VICHY CELESTINS Stabości źotadka, peeberza, dolegliwości wkrzyźach,

VICHY GRANDE-GRILLE *“  r&l.jr*
VICH Y - HOPITAL Słabości źoiadka i kiszek.

PASTILLES VICHY-ETAT 
COMPRIMES VICHY-ETAT

Mozolne  t r a w i e n i e ,  k w a s y ,  d w a  albo 
t rzy  po  j e d z en i u .

Wydające wjednej chwili wodę 
alkaliczną gazow ą do łatwiejszego 

I rawicnia.
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R T e ^ M a r i k a

l^ctorty

wypróbowany i uznany nowy środek w medycynie, higien i e i kosmetyce. Przetwór naturalny. Łatw o się 
rozciera, nie zawiera tłuszczów zwierzęcych, ani roślinnych, me za miękki, niełatwo się topi; nie zawiera 
bakteryi, nie zmienia się nawet po najdłuższym czasie.

N a f a l a n  (Marka Retorty) koi ból, uśmierza zapalenie, działa odwodząca, kojąco, lecząca, ułatwia 
wessanie, odwania, jest środkiem przeciw gnilnym i czerwiogwbnym.

n adm iernych  p o tach , chorobach  kobiecych  f u  dziec i, w  cho robach  oczu i t. d.
U w ażać na  n a zw ę n a fa la n , z i e l o n y  k rzyż na e ty k ie c ie  i p od p is Dra A dolfa  L ista .

Lekarze gorąco polecają następujące przetwory nafalanu (Marka Retorty) :
N a f a l a n  d o m o w y  R ynkow y] (M arka Retorty), łagodny, zupełn ie n iedrażniąoy, 

zastąp i czysty nafalan , jeże li go chory  z pow odu w rażliw ości skóry i t. p. 
nie  znosi.

N a f a l a n - z a s y p k a  (M arka R etorty), lekarsko-h ig ieu iczny  aseptyczny puder, 
dozw ala  użyć n afa lan u  w  w ypróbow anej postaci zasypki w e w szystkich przy
padkach , n .d a ją c y c h  się do je j używ ania. [P iclęguow anie dzieci i chorych].

M y d ł o  l e c z n i c z e  n a f a l a n o w e  (M arka R etorty) dozw ala stosować nafa lan

Wydatny i tani!

w form ie m ydła. Znakom icie zapobiega w yw ołanym  chorobom  skóry [zapalen ia 
u chirurgów , położników , chom ików , fo togiafów , robotn ików  i t. <] ].

P r z y l e p i e c  n a f a l a n o w y  (M arka R etorty!. N ajlepszy  środek opatrunkow y 
przy skaleczeniach  i ja k o  lek  w tycli p rzypadkach , gdzie w skazane użycie nafa- 
iann  i p lastrów . [Obacz: Saalfeld, Allg. medic. C entralze itg . B erlin . Nr. <1/19(M].

C z o p k i  n a f a l a n o w e  (M arka R etorty ; pozw alają użyć n afa lan u  ad rectum  
w  chorobach odbytn icy  i t. d.

Piśmiennictwo i próbki gratis. Stosowny dla Kas chorych!

P ra w d z iw y  i czysty tyll<o z  m a rk ą  R E T O R T Y .
N A F A L A N -G E S E L L S C H A F T  G. m. b. H. MAGDEBURG. 14

G IN E K O L O G IA
pismo poświęcone chorobom kobiecym i położnictwu
wychodzi w Warszawie co miesiąc w zeszytach 

objętości 4 arkuszy druku.

Przedpłata roczna: Rb. 6, Marek 12, Koron 15.
R e d a k t o r :

Dr. Czesław Stankiewicz.
Adres R edakcyi:

Złota 3, w Warszawie. 162
-43 Z e sz y t  okazow y na żądan ie .

I. Pharmaceutische
P ro d u c t iv -  G eno ssen sch a ft

we Wiedniu
r. G. m. b. H., daw niej S a n ita tsg e sc h a ft „A u s t r ia 11 

,  ,  ,  ,  ,  X V II/3 ,  H e rn a ls e r  H a u p ts tra ss e  1 3 0 . -  - -> »
F a b ry k a :  m ię d z y m ia s t. te le fo n  1 5 .2 1 7  — A d res  te le g r .:  „A p o th e k S r-  
V e rb a n d .“  — S k ła d y :  IX, G a rn is o n s g a s s e  1. — T e le fo n  1 5 .9 9 0 .

W y ra b ia  o p a tru n ki, przybory opatrunkow e wyjałowione 
i odpowiednio zapakowane, przetw ory farm aceutyczne, 
sk ład  artykułów  ch iru rg iczn y ch  i g u m o w ych , collem - 
p lastra  (co llae tin a), marka „Austria",  skrzynie ratunkowe 
dla stacyi turystów, dla f a b r y k , straż ogniowych i t. d.

z S k i a d  t l enu .  —....—
Wysyłka przetworów tlenowych Mg02 , kołaczyków Hopogan

i Z n 0 2 Ektogan. 156
Cenniki, próbki wysyłamy na żądanie.

Laboratoryum chem. farm. „Hygea“ M. Zahradnika aptekarza w Złoczowie.

Kapsułki lecznicze
„ H Y G E A “ 

uznane przez Tow. lekarskie krakowskie 
za najtańsze i najlepsze

w pudełkach oryginalnych po 50 i 100 szt. 
oznaczonych stałemi cenami, napełniane: Cre- 
osotalerz (nHeydena), Duotalem (»Heydena), 
kreosotem, guajakolem, bromkiem kamfory, 
ichtyolem, mentolem, morrhuolem. myrtolem, 
olejkiem terpentynowym, terpinolem, wycią
giem paproci,  granata i szaruchą i w. i. lekami.

UW AGA i A by u n ik n ą ć  droższych, o w ątp liw ej ja 
kości i daw ce w yrobów  up raszam  d odaw ać n a  receptach: 
»fabr. Zahradnlk  in  se a t . orlg« .

Z nowości polecam kapsułki z 01. Ligni 
Cedri atlantica (Libanol Boisse).

D z i u r k o w a n e  
P asty lk i su b lim atow e

„ZAHRADNIK."
Zaletą dziurkowanych pastylek je s t :  bardzo 

łatwa rozpuszczalność, dokładność dawek i ta
niość.

Powtórne orzeczenie komisyi przemysłowo- 
lekarskie j : .Stwierdzono, że pastylki dziurko
wane ze sublimatem M. Zahradnika, wyrób pod 
każdym względem znakomity, znaleźć powinne 
powszechne zastosowanie w praktyce chirur
gicznej i położniczej*.

Proszę przepisywać i żądać tylko:

Pastilli Sublimati perforati „Zahratlnik.”

Pigułki »Cascarheo«*)
sporządzone według przepisu:

Rp. E xtr. Casc. sarg.
„ Rhei chin. ana 0.10  

Magn. lvydrooxyd.
Glycerini puri 
Spir. red. q. s. 
ut fiat pilu la una.
Obduce cum Collodio.
Dentur ad seat. minor, 

ad seat. major. 
zastępują w zupełności podobne wyroby niemieckie. 

Do nabycia w pudełkach po 80 h. i I K. 50 h.

25 pilulae 
50  „

*) P ra w n ie  zastrzeżone.

Próbki i cenniki wysyła na żądanie opłatnie. 106
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PRZEGLĄD LEKARSKI
organ Towarzystw lekarskich: Krakowskiego i Galicyjskiego

R e d a k t o r  g łó w n y :  D r .  A u g u s t  K w a ś n i e k i .

I. Z kliniki lekarskiej Uniw. lwowskiego Prof. Dr. Gl uz i ńs ki e go .

Oznaczanie ilości azotu i białka w treści żołądkowej 
w celu rozpoznawania raka żołądka (t. zw. metoda 

Salomona).
Podał

Dr. M arek R e ic h e n s te jn .
(Nu podstawie wykładu, wygłoszonego w Towarz. lekarskiom Iwows, 

dnia 8 kwietnia 1904 r.)

Od lat k i lku  starano się w Klinice lekarskiej lwo
wskiej zdobyć podstawy do możliwie wczesnego rozpoznania 
raka żołądka. W ynikiem  tych usiłowań były prace, ogło
szone przez prof. G l u z i ń s k i e g o 1), 2), które za punkt 
wyjścia, —  obok innych danych, — wzięły zachowanie się 
HC1 treści żołądkowej wśród rozmaitych warunków.

Późniejsze też pojawienie się pracy S a l o m o n a  z k li
niki N o o r d e n a 3), dochodzącego na innej drodze do ści
słego rozpoznania początkowych zmian rakowych żołądka, 
skłaniało z na tu ry  rzeczy do sprawdzenia uzyskanych przez 
Salomona wyników.

Zachęcony tedy przez szefa mojego prof. G l u z i ń 
s k i e g o ,  któremu raz jeszcze niech mi wolno będzie po
dziękować za cenne wskazówki przy pracy, podjąłem się 
pórucżonego mi zadania.

Tok  rozumowania Salomona jest następujący:
Z powierzchni rakowego nowotworu żołądka wydziela 

•się zawsze pewna ilość surowicy, której nie wydziela błona 
śluzowa żołądka niezmienionego, ani powierzchnia wrzodu okrą
głego. Należy tedy oczyścić tylko żołądek z zalegającej treści 
białkowej, następnie zakazać choremu przyjmowania przez 
noc całą wszelkich pokarmów i płynów i oznaczyć dnia na
stępnego, k iedy  surowica ju ż  się nagromadziła, azot treści, 
wydobytej po wlaniu pewnej ilości fizyologicznego roztworu 
soli, aby „cyfrowo" ju ż  nawet porównywać jeden żołądek ba
dany z drugim. W raku  żołądku liczba azotu przekracza 
20 mg. w 100 ctm. treści wydobytej lub też daje z od
czynnikiem Esbacka szybko powstający strzępiasty osad 
między ’/ 16 a ^Yoch — w0 wrzodzie żołądka liczba azotu 
nie je s t  nigdy tak  wysoka.

W badaniach m o ic h , odbiegając tylko w niektórych i

’) »Gazeta lekarska*,  1902.
a) A. G l u z i ń s k i :  Ein Beitrag zur Friihdiagnose des Magencarci- 

Moins nebsl einigen Benierkungcn ii ber die Aussichten der lladicalope- 
rationen. Mitteil. ans den Grenzgehioten der Mcdizin u. Chirurg. Bd. X. 
1902. S. 1.

s) II. S a l o m o n :  Zur Diagnose des Mageucarcinoms. Dcutsch. 
med. Woch. 1903 Nr. 3.1. Sir. BIG.

punktach od sposobu Salomona, używałem następującego 
sposobu:

Choremu badanemu podaje się w ciągu dnia przygo
towawczego wyłącznie pokarm y plynue: przedpołudniem
mleko, kleiki itd., popołudniu od godziny 1-ej płyny bez- 
azotowe, j a k  herbata, wino. O godzinie 8. wieczorem prze
płukiwałem żołądek zapomocą aspiratora Jaworskiego ogrza
nym fizyologicznym roztworem soli tak  długo, aż treść od
pływająca była wodojasna. Przez całą noe chory żadnych 
pokarmów, ani płynów nie pobiera. D nia  następnego rano 
po wlaniu 400 ctm. ogrzanego iizyologicznego roztworu soli 
aspiruję wlany płyn, wlewam go z powrotem do żołądka, 
celem dokładniejszego opłukania błony śluzowej żoładka, 
znowu aspiruję, poczem oznaczam w treści wydobytej N 
metodą Kjeldahla i białko odczynnikiem Esbacha.

Ogółem wykonałem 18 prób na 14 chorych.
W  3 przypadkach u chorych, nie dotkniętych cier

pieniami organicznemi żołądka, ilość N w 100 ctm. treści 
wydobytej wahała się między 6 a 12 mg., przyczem odczyn
nik  E sbacha nie sprawiał prawie żadnego zmętnienia.

1) Kobieta, L. M.. lat 22. Hcmicrania in individ. hysterico. Po 
obiedzie kwasota ogólna 39. N 12 mg. Esb. opalescencya.

2) Kobieta, M. M., lat 23. Hyperacid. digest,. in iiwid. c. taenia 
sagin. Po białku prób. kwasota ogólna 48. N 6 mg. Esb. 0.

3) Kobieta, K. Ił., lat 19. Feurosis ventr. l'o białku prób, kwa
sota ogólna. N 9 mg. Esb. 0.

W e wrzodzie żołądka spotykałem zgodnie ze spostrze
żeniami Salomona ilości niższe, niż 20 mg., —  między 9 
a 19 mg.

(Cztery przypadki).
1) Mężczyzna, J. R., lut 36. Tllcus ventriculi. Zaległości na czczo 

nie mu. Po obiedzie prób. kwasota ogólna 97, o wolnym HCI 67. Pod
czas pobytu w klinice przybytek na wadze. N 19 mg. Esb. ś lad osadu.

2) Mężczyzna, J. F., lat i  7. Stenosis partis pylor. ventr. post 
uleus. Na czczo 200 ccrti. zaległości o kwasoeie ogólnej 54. od HCI 
wolnego 42 ;  pod mikroskopem włókna mięsne, czwórniak (Sarcina) 
i t. d. Po obiedzie kwasota ogólna 83, od kwasu solnpgo wolnego 36. 
N 16 mg. Esb. lekkie zmętnienie.

3) Kobieta, E. F., lat 50. Stenosis levioris gradus part. pylor. 
rentr. post uleus. Raz jeden 120 ccin. zaległości o kwasoeie 4 9 ,  o b ar
dzo wyraźnym wolnym HCI. Włókna mięsne nieliczne, czwórniak i t. d. 
Po obiedzie próbnym kwasota 103. N 10 mg. Esb. 0.

4) Mężczyzna, M. 1Y„ lat 20. Stenosis lemoris gradus partis py- 
loricae ventr. post. uleus. Na czczo zaległości 75 ccm. o kwasoeie ogól
nej 26, HCI wolnego 19; pod drob.nowidem włókna mięsne, czwórniak 
i t. d. Po obiedzie kwasota ogólna 96 ;  wolny HCI 58. N 9 mg. Esb. 
zmętnienie nieznaczne.

Szczególną uwagę zwróciłem na  żołądki, rakiem do
tknięte. Na 7 przypadkach  wykonałem 11 prób, zmieniając 
i upraszczając je  z powodów, które poniżej wy łuszczę.

1) Męzczyzna, 1. ł l t , lat 49. Carcinonia a-d partem pyloricctm 
ven1r. Stenosis pylori subśą. dilat. venlr. — Operacya potwu rdziia roz
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poznanie. ZaLgłośei na czczkr 800 ccm. o kwasoęm 22, bez wolnego 
HC1; p o J  drobnowidem duża ilość drożaży, czwórniak, włókna m ię sn i  
i t. d. rróba Uffelmanna ujemna. Po obiedzie próbnym kwasota 48; 
od kwasu solnego wolnego 6. N 89 mg. Esbach 'M /00 (w treści wydo- 
bytej po przepłukaniu na czczo resztki ściętego mleka).

2) Mężczyzna, ibT. 1., lat 56. Sienosis carcinomatosa partis pylo- 
ricae ventr. Zaległości wynoszą 40 —70 ccm. na czczo Kwasola ogólna 
6, IIC1 wolny 0 ;  czwórniak, drożdże, liczne zielone nitki wodorostów, 
włókna mięsne i t. d. Strata na wadze. N 46 mg. Esb. Va%o (w ' reści 
przepluczynowej na czczo ogromna ilość wodorostów).

3) Mężczyzna, A. A., lat 34. Stenosis excess. partis pyloricae 
■oentr. propter carc0lcmia. Na czczo zaległości 800 ccm. o kwaśocie 56; 
HC1 0, próba Uffelmana bardzo wyraźna; włókna mięsne, drożdże, 
pleśnie, długie pralki i t. d. Bardzo szybko postępujące charłactwo ra 
kowe. W ciągu stosunkowo krótkiego czasu strala na wadze 10 kg. 
Krwawe wymioty. Na drugi dzień po opuszczeniu kliniki chory zmarł, 
a) N 74 mg Esb. 0,75°/Oo (w treści wydobytej strzępy roślinna), b) N 
68 mg. Esb. 1,2°/00 (w treści drobne strzępy mleka).

4) Mężczyzna B. P., lat 45. Carcinoma venlr. 'Metastas. peritonaei. 
Anaemict secund. Na czczo zaległości 60 ccm. o kwasocie 78 ;  HC.1 
wolny — Uffelm bardzo wybitny. Włókna mięsne, drożdże, igły kwa
sów tłuszczowych, d łu ^ e  prątki i t. d. Po obiedzie próbnym kw asola 
11 ;  HC1 wolnego brak; Uffelm. dodatni N 19 mg. Esb.: dość szybko 
występujący, strzępiasty osad 7§°/oo (w treści wydobytej liczne ku
leczki tłuszczu, miazga rozpadowa, resztki mleka ściętego, bakferye).

5) Mężczyzna, S. D.? lat 35. Carcinoma ventr. ad citreutur. majot- 
Wyczuwalny guz. Achylia gastricci. Zaległości żadnyclin ie  ma na czczo. 
Po “ biedzie próbnym kwasota 10, HC1 wolnego brak, Uffelm. dodatni. 
N 6 mg. Esbach  V4% 0-

6) Mężczyzna, S. M. Ii., lat 36. Carcinoma ventr. ad partem 
pyloricam. Na czczo zaległości 270, o kwasocie ogólnej 89; od kwasu 
solnego wolnego 57. Pod drobnowidem: włókna mięsne, czwórniak 
(wielka i m ała  odmiana), długie prątki, drożdże i t. cl. Po obiedzie 
próbnym kwasota ogólna 37 :  kwasu solnego brak; Uffelm. dodatni. 
Charłactwo postępujące. (W kilka tygodni po opuszczeniu kliniki chory 
zmarł wśród objawów żołądkowych). N 15 mg. Esb. 1/s°°/0.

N w mg. Esbach.
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W  dotychezasowem zestawieniu badanych  przypadków, 
uwzględniając tylko cyfry (azotowe i zachowanie się treści 
z odczynnikiem Esbacha), widać zupełną zgodność naszych 
z cyframi Salomona.

Nie są one jednak  jeszcze wszystkiem. W ciągu ba
dania k ilkakro tn ie  uderzyło mnie, że mimo „najdokładniej
szego^ przepłukiwani® żołądka pod koniec dnia przygoto
wawczego —  w jed n y m  przypadku (XI) 50 litrami fizyolo- 
gicznego roztworu soli, w innych (V III  i X) 17 względnie 
15 litrów, — przy zwężeniach odźwiernika na tle raka ,  
duia następneg/r rano, kiedy według wywodów Salomona 
należało się spodziewać, że żołądek zastanę pusty, spotyka
łem jfeszcze reSzitki pokarmowe z dni poprzednich, które 
z pewnością wpływają na wysokość cyfry azotowej.

A przecież do przepłukiwania żołądka używałem me
tody aspiraeyjnejv  gdy Salomon mówi jedynie  o sposobie 
lewarowym (nausgehebertu).

Jeśli więc przy naszym sposobie postępowania nie ma 
mowj o czystym zupełnie — pod względem azotowym na
turalnie — żołądku, o ile trudniej wyobrazić to sobie przy 
zwykłym spo£pbie lewarowym.

Dlaczegóż więc przy zwężeniach n f l t l e  wrzodu zwy
kłego, k iedy  tp, żójądek z pewnością równie nieprzystępny 
jes t  dla czystości btezazotowej, tych wyźszyeh liczb nie spo
tykam y ?

Odpowiedź łatwa. Kwas solny wydzielający się strawi 
ewentualną pozostałość, żołądek wydali częściowo do jelit  
treść strawioną, a tj^ść wydobyta na czczo dnia następnego 
daje cyfrę aaotową nizką lub z odczynnikiem Esbaclia małe 
ty lko zmętnienie.

Jeśli owrzodzenie rakowe żotadka nie usadowi się 
w części odźwiermkowej, jeśli J ę d y  znaczniejszego zwę
żenia odźwiernika nie ma, cyfra  azotowa po dokladnem 
przepłukaniu żołądka aspiratorem mimo ołfffienóści rąk a  może 
•pozostać nizką i z oaezynnikiem E sb a c h a ip sa d u  prawie 
nie ma.

Za dowód niech posłuży przypadek następujący:
7) Mężczyzna, D. F., lat 46. Carcinoma ven1ricnli. Na czczo 

zaległośjH nm ma prawie żadnych. Dopiero pp wlaniu 100 ccm. wo ly 
wydobyć można treść rzadką, w klóucj pod drobnowidem wykazać 
możńal»pojedyn!pre włókna mięsne, długie prątki i t. d. Po obiedzie 
próbnym kwasota ogólna 20 ;  HG1 brak; Uffflmann dodatni. Podczas 
pobytu chorego w klinib.a guz w dołku podsercpwym staje-się  wyczu
walny, charłactwo postępuję; tworzą się przerzuly w wątrobie,
a) N 8 mg. Esb. 0. b) N 7 mg. Esb. opalescencya ledwie zaznaczona 
(3 tygodnie po pierwszem badaniu).

Powtarzając badania w dwóch przypadkach niewątpli
wych raków żołądka: S. D. (5) i S. M. K. (6) u chorych, 
pozostających między pierwszem a drugiem badaniem na 
dyecie mlecznej, pó której oczyszczenie® błony śluzowej 
bywa^jłatwiejsze, mogłem stwierdzić:

ad 61 K., lat 36. N. 7 mg. (łsb. „osad minim.
ad 5 S. I)., lat 35. N 14 nwę Ks{>. ledwo dostrzeralny osad.

W  tym drugim przypadku operacya potwierdziła roz
poznanie kliniczne.

Sposób więc Salomona nie daj& nam wskazówek roz
poznawczych tak  pewnych, aby się na nich w każdym  
przypadku oprzeć można. B yw ają bowiem niewątpb we); 
przypadki rak a  żołądka, w k tórych sposób Salomona za
wodzi.
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Dokładne badanie fizyczne, badanie czynności mecha
nicznej i chemicznej żołądka, często i przebieg- kliniczny, 
pozostają i nadal jedynym i drogowskazami w rozpoznaniu

Już  po zgłoszeniu niniejszego odczytu ukazała się praca 
S i g 1 a 4) z kliniki E w a l d a ,  następnie przed paru dniami 
także praca B e r e n t a  i G u t m a n n a ( I ienvers)5) , którzy 
stosując metodę Salomona w dyagnóstyee różniczkowej raka  
żołądka, dochodzą w głównych zarysach do tych  samych, 
co Salomon, wyników.

 -----------

U. Z oddziału prof. Dr. R o s n e r a  w szpitalu św. Łazarza 
(Szkoła położnych).

Przyczynek do sprawy ciąży pozamacicznej trąbkowej.
Podał

Dr. T. P i o t r o w s k i ,
asystent oddziału.

(Ciąg dalszy.

10. Pierwiastka H., lat 24, przebywała przed wyjściem za mąż 
kilkakrotne napady zapalenia wyrostka robaczkowego. Od pięciu mie
sięcy zam ężna, ostatnia regularność z końcem marca 1903. 10 kwie
tnia pierwszy slaby napad bolu po stronie prawej, następne napady 
przy silniejszym ruchu pojawiały się w odstępach kilkodniowych. W kwie
tniu regularność się nie pojawiła,  bole zupełnie ustąpiły. Dopiero w po
łowie m aja  wystąpiły znowu silniejsze bole, przyczem pojawiło się 
krwawienie ze sromu. Badanie w tym czasie wykazywało zmiany, od
powiadające ciąży, macicę powiększoną, trąbkę prawą zgrubiałą. Prof 
Rosner rozpoznał ciążę (rąbkową i dla śledzenia przebiegu przewiózł 
chorą do domu zdrowia. W trzy dni później wystąpiły okresowe bole, 
którym towarzyszył odpływ krwi ze sromu. Ponieważ mimo narkoty
ków bole nie ustawały, a nadto wystąpiły objawy niedokrewności, wy
konano laparotomię. Badanie bezpośrednio przed operacya wykazy
wało stosunki te same, zatokę Douglasa wolną.

Przy operacyi znaleziono płynną krew w jamie otrzewnej, trąbkę 
prawą zgrubiałą i na szczycie pękniętą. Na przecięciu ja je  prawie w po
łowie jeszcze do ścian trąbki przyczepione, w reszcie oddzielone skrze
pami krwi. płód rozpłynięty.

Wyleczenie: Obecnie zupełnie zdrowa, w ciążę jednak nie zaszła.
11. Wieloródka M. K ,  rodziła trzy razy prawidłowo, przed ro

kiem poroniła w trzecim miesiącu ciąży. W trzech ostatnich latach re
gularność pojawiała się w nierównych odstępach, była bardzo bolesna. 
Chora często miewała bole nad pachwinami i obfite białe upławy. 
Ostatnia regularność w grudniu 1900 r. Przez następne miesiące czuła 
się zupełnie zdrową, czasami tylko pojawiały się bole w podbrzuszu, 
zwłaszcza po stronie lewej. Dopiero 7-go kwietnia podczas pracy wy
stąpił silny ból w podbrzuszu, przyczem odpłynęła ze sromu duża ilość 
krwi płynnej i skrzepłej. Mimo krwawienia udała się na jarmark. Po 
przybyciu do miasta wystąpił znowu silny ból, przyczem chora utra
ciła przytomność, większego jednak krwawienia podczas tego napadu 
nie było.

Od tej chwili chora slale przebywała w łóżku, gorączkowała i cier
piała na utrudnione oddawanie moczu i sto lca;  w tym czasie bólów 
napadowych i krwawienia nie było. Leczona przez sąsiadki, porady 
lekarskiej nie zasięgała.  Koło połowy maja pojawiły się znowu napa
dowe bole w podbrzuszu, zwłaszcza po stronie lewej i obfite krwa
wienia Ponieważ stan Len utrzymywał się przez blisko trzy tygodnie, 
dlatego zgłosiła się do lekarza.

Badaniem w chwili przyjęcia stwierdzono znaczną niedokrewność, 
w sutkach zmiany odpowiadające ciąży, nad spojeniem łonowem i nad

') J. S i g e l :  Zur Diagn. des Magencarcinoms. Beri. klin. Wo- 
ebenschrift 1904. Nr. 12 i 13.

6) W. B e r e n t  und P. G u t m a n n :  Ueber vermehi'ten Stickstolf- 
und Eiweissgehalt der Magcnspillłliissigkeit und seine diagnostische 
Bedeutung. Deutsche med. Woch. 1901. Nr. 28. Str. 1020.
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pachwiną lewą opór bardzo bolesny, wypuk nad nim przytłumiony. 
Przedsionek zasiniały, pochwa rozpulchniona, macica powiększona, 
przesunięta na stronę prawą. W sklepieniu lewem w trąbce guz wiel
kości ja ja ,  bardzo przy dotyku bolesny; poza m acicą  i trąbką opór 
znacznie większy, sięgający na trzy palce po nad spojenie i pachwinę 
lewą i schodzący w zatokę Douglasa;  opór ten niejednakowej zbito- 
ś c i ; miejscami miękki, chełboczący.

Rozpoznano ciążę trąbkową i krwistek pozamaciczny. Pomimo 
iż stan nie był groźny i nie wymagał natychmiastowej operacyi,  po- 
s'anowiono i Lak wykonać operacyę, a to dlatego, iż chora ta była 
wyrobnicą i nie mogła leżeć przez kilka miesięcy, t. j. aż do zupeł
nego rozejścia się krwisteku.

Po otwarciu jainy otrzewnej znaleziono macicę powiększoną, 
trąbkę lewą blizko otworu brzusznego, znacznie rozciągniętą ; koniec 
trąbki wchodził w guz wielkości trzech pięści,  schodzący do zatoki 
Douglasa, a  otoczony zlepionemi z nim licznemi pętlami jelit. Przy 
oddzielaniu trąbki, z otworu brzusznego rozszerzonego przez pęknięcie 
brzegów trąbki, wysunął się skrzep krwi wielkości dużego ja ja ,  w któ
rym znaleziono resztki zmiażdżonego j a ja  płodowego. Caty duży guz 
wypełniony był skrzepami krwi i nieznaczną ilością krwi płynnej.

Po trzech tygodniach wyleczona, opuściła o d d z ia ł ; obecnie re
gularność zupełnie prawidłowa, cierpi tylko na białe upławy.

12. Wieloródka, W. Ni, od 6 lat zamężna, przed 4 laty poroniła 
w drugim miesiącu ciąży, przed 14- miesiącami poród kleszczowy. Po 
porodzie zupełnie zdrowa, regularność powtarzała się w prawidłowych 
przerwach, nieznaczne upławy. Ostatnia regularność 15 października
1898. Już 3 listopada pojawił się ból, ale nieznaczny, nad pachwiną 
prawą. 20 listopada bez powodu zjawił się w tem samem miejscu ból 
bardzo silny, przyczem chora utraciła przytomność. Napadowe bole, 
tylko nieco słabsze, utrzymywały się przez następne dwa dni, krw a
wienia ze sromu jednak nie było.

Badanie w chwili przyjęcia wykazywało objawy ostrej niedo
krewności, w. sutkach zmiany, odpowiadające ciąży. Brzuch wzdęty, 
bolesny nad pachwiną lewą, gdzie czuć przy d o h ku  guz, na trzy palce 
po nad pachwinę sięgający, bardzo łatwo poruszalny; w brzuchu płyn 
wolny. Macica powiększona, przesunięta na stronę praw ą;  w sklepie
niu lewem guz wielkości cytryny, pozosta jący w związku z trąbką, 
ruchomy, bolesny. Zatoka Douglasa wolna, niebolesna.

Wobec znacznej niedokrewności i utrzymujących się jeszcze na
padowych holów przystąpiono do operacyi. Po przecięciu powłok zna
leziono w jamie otrzewnej znaczna ilość krwi płynnej, macicę powię
kszoną, trąbkę lewą znacznie rozdętą, na szczycie pękniętą, otoczoną 
skrzepami krwi. Wnętrze wyciętej trąbki puste, całe ja je  płodowe od
szukano między skrzepami krwi w jamie otrzewnej.

Po czterech tygodniach wyleczona opuściła oddział ; do obecnej 
chwili jest  zupełnie zdrowa i rodziła dwa razy prawidłowo.

13. Wieloródka, J. P., pierwsze dwa porody zupełnie prawi
dłowe, potem poronienie w trzecim miesiącu; przy porodzie trzecim 
i czwartym obfite krwawienie w okresie trzecim. Ostatni poród przed 
rokiem. Dziesiątego marca 1902 ostatnia prawidłowa regularność. W cza
sie regularności kwietniowej wystąpiły bole w podbrzuszu i bardzo 
nieznaczne krwawienie. Dopiero 20 kwietnia pojawiły się powtórnie 
silniejsze bole i obfitsze krwawienia. Stan ten, napadowo się powtarza
jący, utrzymywał się przez dni dziesięć.

Badaniem w dniu 20 kwietnia stwierdzono w sutkach zmiany, 
odpowiadające ciąży, macicę powiększoną, w okolicy trąbki lewej opór 
tkliwy, miękki: zatoka Douglasa płaska, nieco oporna, niebolesna. Po 
dziesięciu dniacb wyraźne objawy niedokrewności i wolny płyn w j a 
mie otrzewnej; badanie, wewnętrzne, jak  poprzednio. Wykonana w dniu 
tym laparotomia wykazała dużą ilość krwi płynnej w jam ie  otrzewnej, 
po stronie lewej i poza powiększoną macicą guz wielkości dużej pię
ści, utworzony ze skrzepów krwi, otaczający trąbkę lewą. Po wydo
byciu trąbki wraz ze skrzepami przekonano się, iż trąbka je st  znacznie 
rozciągnięta, na szczycie przedarta i pusta. Ja je  zmienione znaleziono 
pośród skrzepów krwi w zatoce Douglasa.

Po trzech tygodniach wyleczona opuściła oddział, w listopadzie 
b. r. odbyła poród prawidłowy.

14. Wieloródka, F. D., lat 32, rodziła raz przed 12 laty, poród 
i połóg zupełnie prawidłowe. Od kilku lat obfite białe upławy. Osta
tnia regularność 20 marca 1903, po której pojawiły się przypadłości, 
odpowiadające ciąży. W końcu maja, t. j .  29, wystąpił bez przyczyny
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silny ból w podbrzuszu po stronie prawej,  trwający zaledwie kilka mi
nut Podobny ból, tylko- znacznie silniejszy, powtórzył się dnia 31 m aja  
i trwał pfeez dwmj godziny. Bezpośrednio po napadzie wystąpiły nu
dności i wymioty, trwające przez dwa dni, w tym też czasie powstało 
wzdęGe brzucha i chwilowe zatrzymanie stolca i wiatrów. Po dwócli 
dniach wszystkie przypadłości ustąpiły, pozostało tylko wzdęcie brzu
cha i bolesność.

W tym czasie krwawienia ze sromu nie było. W lipcu przyszła 
regularność, ale skąpsza i taka powtarzała się w miesiącach nastę
pnych. Od triech tygodni brzuch zaczął się szybko p o w ię k sza ,  co było 
powodem, iż chora, idąc za radą swego lekarza, zgłosiła się do 
operaeyi.

Badaniem w chwili przyjęcia, t. j. 2 grudnia 1903, nie wykryto 
w płucach, sercu i nerkach żadnych zmian. SkoBi na brzuchu obrzę
kła, znaczna ilość wolnego płynu w )amie otrzewnej i miernego sto
pnia obrzęd nóg.

W sutkach brak zmian, brak zasinienia sromu i rozpulchnienia 
pochwy; trzonu macicy przez pochwę, ani żadnego oporu w sklepie
niach z powodu znacznej ilości płynu wymacać nie zdołano.

Badaniem przez odbytnicę stwierdzić było można, iż trzon m a
cicy jest  powiększony i przesunięty na 'stronę lewą; wysoko po stro
nie prawej wyczuć było można opór większy, bliżej określić się nie 
dający.

Dopiero laparotomia wyświetliła właściwe cierpienie. Po wypu
szczeniu z jam y  otrzewnej znacznej ilości płynu jasnego, przesączyno- 
wego, okazało się, iż cała otrzewna jest zhezerwieniona i obsiana dro- 
bnemi guzkami, cała miednica |jnała oddzielona od jamy brzusznej jak  
gdyby przeponą, utworzoną przez ścianęti&ostów, zupełnie ruchomą. 
Po przecięciu zrostów odsłoniła się macica powiększona, przesunięta 
na stronę lewą, obok niej po stronie prawej guz wielkości cytryny, 
obok jajnik zupełnie prawidłowy, jak  również i przydatki po stronie 
drugiej. Wycięty guz był trąbką, wypełnioną starymi skrzepami krwi, 
na szczycie pękniętą.

Badanie drobnowidowe wykryło zmiany gruzucze na powierzchni 
trąbki, w skrzepach kosmlii. Wyleczenie.

15, Wieloródka, M. R., lat 30, rodziła dwa razy prawidłowo, o ta- 
tni poród przed 13 miesiącami. Pomimo karmienia w sześć miesięcy 
po porodzie pojawiła się regularność, która powtarzała się co miesiąc. 
Ostatni raz była w marcu 1902. W pierwszych dniach czerwca, pod
nosząc ćwierć ziemniaków, uczuła chora silny ból w podbrzuszu, przy
czepi utrąciła przytomność; nieprzytomną przewieziono do szpitala 
prowincyonalilą®, gdzie leżała przez miesiąc. Bole napadowe, tylko 
znacznie słabsze, utrzymywały się przez trzy d n i ; czy odpływała krew 
ze sromu, chora podać me umie; opuszczając szpital nie krwawiła. 
W miesiąc później po należytem « wysmarowaniu* przez babkę wystą
piło obfite krwawienie, które utrzymywało się przez dwa miesiące, t. j. 
sierpień i wrzesień, w  końaji samo ustąpiło; w październiku i listopa
dzie przyszedł peryod prawidłowy. W tym czapie zauważyła chora guz 
w brzuchu, co skłoniło j ą  do zasiągnięcia porady lekarsktej.

Badanie w dniu przyjęcia 11 listopada wykazywało objawy zna
cznej niedokrewności, w sutkach brak zmiań, odpowiadających ciąży. 
W brzuchu guz, sięgający od spojenia do pępka, leżący w samym 
środku brzucha. Guz ten składa się z dwóch częśc i : od dołu i strony 
prawej guz niniejszy, wielkości pięści,  okrągły, gładki i miększy; ponad 
nim i bardziej ku stronie lewej drugi guz, znacznie większy i szerszy,
0 powierzchni nierównej i znacznie twardszy. Oba guzy niebolesne, 
razem łatwo poruszalne, od siebie oddzielić się nie d a ją ;  wypuk nad 
guzami przytłumiony, nad pachwinami jawny. Badanie wewnętrzne 
wykazywało macicę powiększoną w przodozgięciu, łączącą się trzonem 
z  guzem mniejszym, którego dolny odcim k czuc w  sklepieniu prawem, 
jako  opór miękki i tkliwy; w sklepieniu lewem nieco zgrubiała trąbka; 
zatoka Douglasa .wolna. Przy operaeyi znaleziono macicę powiększoną, 
z prawej strony macicy guz wielkości dwóch pięści, podchodzący pod 
guz drugi, mniejszy, do guza większego przyrośnięta sieć i dwie pęt l£  
jelit. Po odcięciu sieci i oddzieleniu pętli jelit okazało się, iż guz 
górny jest  zmumilikowanym płodem, otoczonym błonami. Guz większy 
dolny jest  barwy sinej, odchodzi od samego rogu macicy i od dołu na 
guz ten przechodzi kawałek ściany mięsnej macicy, skutkiem czego 
prawe więzadło okrągłe odchodzi nie od trzonu macicy, ale od guza. 
Guz większy był utworzony przez pęknięty maciczny koniec trąbki
1 wypełniony skrzepami krwi i łożyskiem. Wydobywszy płód, odć-ięto

następnie guz, utworzony przez trąbkę, od ściany macicy* w miejscu 
tem zeszyto miąższ macicy, a  następnie otrzewne, poczem powłoki ze
szyto w całości. Obecnie zupełnie zdrowa, ponownie w ciążę nie 
zaszła.

Osobną niejako gromadę stanowią te przypadki, w któ- 
rjwsh trąbka  pęka wraz z otrzewną, przez powstały otwór 
wysuwa sie płód wraz z błonami lub bez nieb do jamy 
otrzewnej łożysko zaś pozostaje w trąbce, mimo tego ciąża 
nie zostaje przerwaną, ale dalej się rozwija.

W tej gromadzie mamy tylko jeden przypadek. Dotyczył on pier
wiastki A. N., lat 33, od 12 lat zamężnej, u której po wyjściu za mąż regu
larność kilka razy na dłuższy"'czas się zatrzymywali.  Chora twierdz' 
jednak, że nigdy nie poroniła; od kilku lat ma obfite białe upławy. 
Ostatnia regularność 6 styomia 1901, p<rc£em wystąpiły zwykle objawy 
ciąży ; chora czuła się w tym czasie zupełnie zdrowa. W kwietniu 
i maju kilka razy bez lądów poprzedzających odpływała ze sromu 
nieznaczna ilość cieczy różowej. Z początkiem czerwca wyraźna, ruphy 
ptodu, które w miarę postępowania ciąży były coraz to silniejsze i bo
leśniejsze, szczególnie bolesnemi były ruchy pł du w boku brzucha po 
stronie prawej. Dnia 17 września po przestrachu wystąpiły gwałto.wne 
bóle, wychodzące z pod żebra prawego i rozprzestrzeń jaj a t a K Ł *  na 
cały brzuch, po kilku godzinach bole zupełnie ustały; od tej chwili 
usiały także i ruchy płodu. W następnych tygodniach poczęły maleć 
sutki, a później i objętość brzucha. Nigdy me było krwawienia ze. sro
mu, ani żadnych przypadłości w zakresie pTzewodu pokarmowego. Po
nieważ w przypuszczalnym czasie poród nie nastąp 1, a  naWet w ocze
kiwaniu rozwiązania minęło jeszcze dwa miesiące, za namową swegó 
lekarza chora zgłosiła się do operaeyi.

Badanie w chwili przyjęcia 1 stycznia 1904 t. j. blizko w rok 
po ostatniej regularności, wykazywało odżywieni® dobre, narządy we
wnętrzne bęz zmian, w sutkach zmiany jak pod koniec ciąży. Brzuch 
wiotki z obfitą podściółką tłuszczową, liczne świeże rozstępy, pępek 
wygładzony. W brzuchu czuje się wyraźnie dwa guzy, z których jeden 
odpowiada wielkością, kształtem i położeniem macicy powiększone 
w piątym miesiącjj  ciąży. Powyżej tego znajduje się guz drugi, ua 
poprzek po za brzegi graa  dolnego wystający, górnym brzegiem pod
chodzi pod Zuk żebrowy po stronie lewej, po prawej aż pod wątrobę, 
od której jednak jest  oddzielony; schodząc ku dołowi, po stronie pra
wej wchodzi w głąb brzucha aż w okolice lędźwi tak, iż leży ukośnie 
t. j od góry, strony lewej i przodu, ku dołowi, stronie prawej i tyłowi. 
Guz dolny jest  zbitośćńLmacicy, guz górny jest  twardszy, zwłaszcza 
po stronie lewej i u góry, powieffischnia jego niezupełnie gładka. Guz 
górny styka się z dolnym na przestrzeni 15 ctm., mimo to jest on 
o tyle ruchomy, o ile na to jego wielkość pozwala. Badaniem we- 
wnętrznein stwierdzić możma rozpulchnienie pochwy i zasinienie PEgEifi 
sionka j a k  pod koniec ciąży, macicę powiększoną w sklepieniach Roz
poznano więc płód nrezywy, leżący wolno w jam ie  otrzewnej. Przy 
operaeyi znaleziono sieć przyrośniętą do otrzewnej ściennej; po jej 
odcięciu i usunięciu wraz z jelitami do góry, ukazała się powyżej 
pępka stercząca do góry prawa rączka ptodu. dookoła otoczonjO sie
cią i przylepionymi jelitami. Po oddzieleniu wiotkich zlepów odsłonił 
się grzbiet płodu. Postępując za nim ku górze znaleziono poHtronie 
lewej przygiętą do piersi głowę, a  obok niej zgiętą rączkę lewą. Uno
sząc  teraz płód ku górze, znaleziono po stronie prawej poś'adki wraz 
z zgiętą mraką lewą, prawą zaś  nogę wyprostowaną po za guzem 
mniejszym ąa w okolicy lędźwiowej. Przy unoszeniu płodu do góry 
urwała się pępowina w odległości 4 ctm. od brzuszka. Guz mniejszy 
dolny, odpowiadający przy badaniu powiększonej macfcw był guzem 
o powierzchni gładkiej, w */a części po s tron re ^ le S t j  barwy sinej, 
reszta t. j. środek i strona prawa barwy s z a re j , z lej części sterczał 
kawałek także szaro zabarwionej pępowiny. Od brzegu lewego, sino 
zabarwionego, widać odchodzącą trąbkę, która gubi się po za spoje
niem łonowem. Wchodząc po pępowinie do guza rozdarto osłonkę, 
przyczem wypłynęła nieznaczna ilość cieczy brudnej, nie ciictmacej. 
Wyłuszczając cały guz, przekonano się, iż jest  on utworzony przez 
skrzepy krwi i zwinięte kulisto łożysko..  Dopiero po wydobyciu całego 
guza odnaleziono macicę małą, leżącą, przed guzem, bo tuż za spo je 
niem łonowem. Trąbka lewa, która odchodziła od brźąeu guza, była 
w końcu (brzusznym znacznie rozciągnięta i przedarta i tworzyła część 
siną guza;  część szarą  tworzyły zbite skrzepy krwi. Wydobyty płód
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jest  w całości pokryty ouocłnią, prócz rączki prawej, która ściśle przy
lega do skóry i przez którą, jak  przez zasłonę, rysują się kontury 
twarzy. Główka cala spłaszczona, w wymiarach poprzecznych mierzyła 
fi clm., w podłużnym 9 ctm., w ukośnym dużym 12 ctm., małym 9 ctm., 
obwód główki 32 ctm. Palce rączek i nóżek pozlepiane, ułożenie sto
pek w nadmieruem zgięciu, pięta ku dołowi. Płód płci męzkiej ważył 
1440 gramów, długość jego od szczytu głowy do pośladków 29 ctm.' J 
długość całego płodu 44 ctm. Wydobyte łożysko wagi G40 gnn. tworzy 
kulę. mierzącą w dłuższym obwodzie 33 ctm., w mniejszym 30 ctm.

Ja jnik i przydatki strony drugiej prawidłowe.

Po trzech tygodniach wyleczona opuściła oddział. O stanie jej 
obecnym dowiedzieć się nie można.

W  przypadku tym w kwietniu lub w maju nastąpiło 
powolne wydobycie się części ja ja  płodowego przez otwór 
brzuszny trąbk i  do ja m y  otrzewnej. W ydobycie  to nie 
było jednak  całkowite, część ja ja  ściśle trzymała się trąbki, 
w którem to miejscu rozwijające się łożysko coraz bardziej 
trąbkę rozciągało. W  dniu 17 września pojawiły się bole 
porodowe, przy których prawdopodobnie błony pękły  i wody 1 
wylały się do brzucha, albo tylko odkleiło się sarno łoży
sko, skutkiem  czego płód obumarł, a wody z czasem ule- i 
gły wessaniu. Co niezwykle, to brak gwałtownego krw o
toku do ja m y  otrzewnej i k rwawienia  ze sromu. Z po
czątkiem więc 4- miesiąca ciąży nastąpiło poronienie czę
ściowe bez przerwania ciąży, k tóra  dalej rozwijała się do 
końca 8 miesiąca. W prawdzie waga płodu je s t  nieco mniej
sza, niż w tym  miesiącu być powinna, w ym iary  jed n ak  
główki, długość płodu, 8-inu miesiącowi zupełnie odpowiadają.  ̂
Płód sam mógł stać sio lżejszy skutkiem  zmumifikowania. I 

J a k  widać z zestawienia naszych przypadków, mie
liśmy do czynienia tylko z ciążą trąbkową. w której ja je  
płodowe, najczęściej usadowiono było w środku trąbki, 
w ki lku przypadkach przy ujściu brzusznem trąbki, a raz 
tylko w miąższu macicy ((jrav. interstitialis). Samorodne 
przerwanie ciąży spotkaliśmy w I miesiącu o razy, w II m.
(i razy, w I I I  m. 3 razy. w IV  i V I I I  po razu, a więc 
najczęściej w miesiącu drugim  i trzecim, co zupełnie się 
zgadza ze s ta ty s tyką  Schrenka, Sehauty i Maekenrodta. 
Na 14 przypadków, dw a razy ty lko  była ciąża pozama
ciczna u pierwiastek, reszta u wieloródek. Ja k o  najczęstszą 
przyczynę powstania ciąży pozamacicznej musimy uważać 
zgodnie z ITahnein, przebyte zmiany w trąbkach, wywołane 
najczęściej rzeżąezką. Możemy z wielkiem prawdopodo
bieństwem przyjąć, że na IG przypadków 9 razy była przy
czyna rzeżączka przebyta, o ile rozpoznać j ą  było można 
z pomocą wywiadów, w niektórych przypadkach przyczyną 
były zaciągnięcia i przemieszczenia trąbki, raz z powodu 
zrostów [io przebytem zapaleniu wyrostka robaczkowego, 
raz skutkiem  zmian zapalnych okołomacieznycb, powstałych 
w połogu, raz przez zmiany gruźlicze na otrzewnej. W  cza
sie karmienia, a więc w k ilka  miesięcy po ostatnim poro
dzie. spostrzegaliśmy dwa razy ciążę pozamaciczną; tak więc 
zanik wewnętrznych części płciowych karm iących, j a k  twier
dzi Kristinus, byłby może w tych przypadkach czynnikiem 
usposabiającym. W  dwóch tylko przypadkach na pewno 
przyczyny w ykryć  nic było można. W  dziewięciu przy
padkach zajętą była trąbka  lewa, w siedmiu prawa.

W  czasie rozwoju ciąży pozamacicznej w jednym  
przypadku regularność u trzym yw ała się zupełnie niezmie
niona, w dwóch była nieco skąpsza, w innych zaś przy
padkach była zatrzymana. W  chwili przerwania ciąży w 12

przypadkach było mniejsze lub obfitsze krwawienie ze 
sromu, w trzech nie było żadnego krwawienia , w jednym  
zaś przypadku dopytać się o krwawienie nie było można. — 
Zapatrywanie, ja k o b y  wytworzenie się k rw isteku  pozama
cicznego było najczęstszym i głównym objawem przerwania 
ciąży pozamacicznej, jest, jak  nasze przypadki wykazują, 
bardzo błędne.

Na 16 naszych przypadków  tylko 4 razy był krwi- 
stek, w 8 była krew wolna w jam ie  otrzewnej, w j e 
dnym  przypadku (gr. I. Nr. 2) nie było ani krwisteku, ani 
krwi płynnej, bo był to zaśniad k rw aw y w trąbce. Również 
brak  było krwi, a nawet zmian barwikowych, w trzech 
przypadkach, operowanych w k ilka  miesięcy po przerwaniu 
ciąży. Z tego widzimy, że uderzająco często spostrzegaliśmy 
wylew krw i płynnej do ja m y  brzusznej bez śladu k rw i
steku. Przypadki te by ły  też najcięższe z powodu bardzo 
znacznej niedokrewnośei. (C. d. n.)

-------—  « •  t  —— — ■-

III. Oceny i sprawozdania.

Próby chirurgicznego ieczenia przewlekłych spraw 
zapalnych kiszki grubej.

Zestawił

M. W. Herman (Lwów).

Z  pewnością nie należą do wyjątków przypadki prze
wlekłych nieżytów kiszki grubej, me ustępujące mimo sto- 

i sowania w s z y s t k i c h  znanych, a j a k  wiadomo bardzo licznych 
środków wewnętrznych. Morzysko, parcie na stolec, nieźli- 

j czone wypróżnienia z domieszką >'opy. śluzu i krwi, nie
kiedy tak  obfitą, że wprost o krwotokach kiszkowych mówić 

! można, czasami w ysoka nawet gorączka i towarzyszące je j  
upośledzenie łaknienia i wzmożenie pragnienia sprawiają, że 

' odżywienie chorego, nawet w przeciągu paru tygodni,  pod
upada aż do charłactwa i już w najbliższej przyszłości za
grażać się zdaje choremu śmierć z wyczerpania układu 
nerwowego i sił fizycznych. T acy  straceńcy zwracają się 
niekiedy sami, częściej przez lekarza swego skierowani, do 
chirurga. I  zdarza się, że nadzieje ich nie zostają za
wiedziono.

Wiele znanych, zbyt znanych faktów, aby  potrzeba je 
tu wyliczać, poucza, że cliory narząd, czasowo zwolniony 
ze swej czynności „obowiązkowej11, zdrowieje, nawet bez 
żadnej innej pomocy. Oczywiście pierwszym i najważniej
szym warunkiem jest podrzędne znaczenie tego narządu, 
k tóry  ma być wyłączonym, w ekonomii ustroju. A o kiszce 
grubej wiemy oddawna, że ustrój ludzki bez wyraźnej 
szkody dla siebie może się bez niej obchodzić. „Kiszka 
gruba ma dla nas ludzi, k tó ry c h  pożywienie zawiera tylko 
nie, i cle, cellulozy, bardzo małe znaczenie...11 (B. v. B e c k ) .  
Dowiodły tego ju ż  dawno znane doświadczenia T r z e -  
b i c k y o g o ,  a potwierdza p rak tyka  chirurgiczna. Od czasu 
do czasu widujemy cliorycb z odbytem nieprawidłowym 
(■anus praeternaluralis), k tóry  wytworzył się z uwięziej, zgo
rzelą dotkniętej przepukliny. A chociaż odbyt ten, usadowił 
się na dolnej części jelita biodrowego (a więc czynność, 
kiszki grubej całkowicie została wyłączoną) i trw a  niekiedy 
miesiącami, nie widać, by chory, kalectwem tem dotknięty, 
ponosił stąd szkody, powetować się nie dające. W ięc tem 
łatwiej i bez obawy zaszkodzenia choremu odważyć się mo
żemy w danym  przypadku na wyłączenie czyto całej kiszki 
na pewien czas, czy też części jej na  zawsze.

Opierając się na tych dwóch znanych  i powszechnie 
uznanych faktach, pierwszy F o l  e t  odważył się w końcu
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na wytworzenie przetoki w ką tn icy  w przypadku przewlekłej 
czerwonki, leczonej już  bezskutecznie od 2 lat rozmaitymi 
śrńdkami, wewnętrznymi. Operacyę tę jeflnBt chory, już do 
ostateczności wyczerpany, przeżył zaledwie 5 dni. W dwa 
lata później dwaj lekarze włoscy D u r a n  te  i N o y ó i r o ,  
niezależnie [.od swego kolegi francuskiego, ogłaszają drugie 
podobne spostrzeżenie. W  przypadku tym, w k tórym  już  od 
7 lat istniały objawy dysenteryczne i w k tórym  stwierdzono 
owrzodzenia w prostnicy, utworzono rzyć sztuczna ponad 
lewą okolicą pachwinową (a więc w kiszce esowatkj) z wy
nikiem b a d z o  dobrym, bo już po-4- miesiącach można było 
rzyć sztuczną zaszyć i * Odtąd operowany pozostał trwale 
zdrowym. Następnie w piśmiennictwie chirurgicznem ame- 
rykańskiem  znajdujemy wcale liczne podobne spostrzeżenia, 
znów niezależne od tamtych dwóch pierwszych przypadków, 
nieznanych widocznie chirurgom am erykańskim . Rozpoczął 
się spór o pierwszeństwo w zastosowaniu zabiegów chirur
gicznych w dysenteryi przewlekłej i cierpieniach pokre
wnych, które to pierwszeństwo przywłaszczyć sobie raązi 
koledzy z za Oceanu. Niedwuznaczne jednak  daty histo- 
ruczne k ” ą palmę pierwszeństwaHoddać F p l e t o w i  lub 
wspomnianym lekarzom włoskim.

Obecnie w piśmiennictwie chirurgicznem odszukać mo
żna około 50 spostrzeżeń, ktojfę poniżej zestawiamy Brak 
nam wielu szczegółów, zapominali o nich niekiedy autoro- 
wie, przemawiającKokolicznościowo w dyskusyi, lub też po
mijał je. sprawozdawca. Braki te z a z n ^ z y l i ś m y ' w odpo
wiednich miejscach, z pozostałych jed n ak  wcale _ licznych 
szczegółów pokusić się możemy o przedstawienie całokształtu 
obecnego stanu tej sprawy.

A oto materyał, k tóry  w dalszym ciągu posłuży nam 
do bliższego rozpatrzenia się w zagadnieniach, nasHtu zaj
mujących.

1. F o l  e t  (Congres franęais de chirurgie 1885). Kobieta 45-letnia, 
zachorowała przed 2 laty w Indyaeh holenderskich na czerwonkę.

Stan obećny: Stolce śluzowo-krwawe, cuchnące, mimowolne od
d a w a n e  kału, parcie-. Owrzodzenia w otoczeniu rzyci. Błona śluzowa 
odbytnicy usiana krwawiącmni wyroślami grzybowatemi. Ogólno wy- 
(teerpanie.

Leczen ie : Coecóstoima.
Wynik: Umarła po 5-ciu dniach. Sekcya wykazała rozległe dy

senteryczne owrzodzenia w całej kiszce grubej.
2. D u r a n t e  (Bolletino della reale Academia. di Roma, anno 

XiV. 1887 deć.j. Chory od 7 lut. Wiek?
Slan  obecny: Rozlegle owrzodzenia w okrężnicy i odbytnicy. 

Znaczne wyniszczenie. Gorączkuje. Stolce krwawo-ropiaste.
Leczenie : Odbyt sztuczny po lewej stroniej ponad pachwiną. 

Tędy w kierunku ku rzyci przemywano 1 %  zinc. chlor. lub l u/0 
zinc. sulfur.

YVynik: Po 4 miesiącach zaszyto odbyt sztuczny. Wyleczenie 
zupełne.

3. Mayo R o b s o n  (Transac.tions of theiclinical society of Lon
don 1893. Lancet 1.893 I. p. 1319). Kobieta 37-letma. Od 6 miesięcy 
biegunka, w wypróżnieniach błony rzekome, śluz, krew.

Stan obecny: Błona K lu z s w a  w odbytnicy ziarnista z lieżnemi 
owrzodzeniami,

Uleżenie: Colostomia sini&tr. dwuczasowa. Ściany kiszki, a  zwła
szcza błona śluzowa w tem miejscu znrfcznie zmieniona. Przez rzyć 
sztuczną przemywano rozczynem kwasu borowego.

YVynik: Przetokę zaszyto po 5-ciu miesiącach. YVyle<łzenie
trwałe.

4. R o b i n s o n  (tamże*). Mężczyzna 665 lat.
K ^ t a n  obecny: Colifis ulcerosa z bardzo gwałtownymi krwo

tokami.
Ugczeuie: Colo,stornia inguinalis si„isfr. (na pętli ęsowaterf).
YVynik: Umarł po 4 dniach. Przez autopsyę stwierdzono liczna 

owrzodzęnia od połowy okrężnicy poprzecznej aż po pętlę esowatą.
5. S t a p h a n  i S e b i l f g a a r d e  (Bell. klin. Wochenschr. 1896, 

p. 21). Mężcżjyzna 26-letni. Podróżował po krajach podzwrotnikowych. 
Oil 4 miesięcy parcie i biegunka. YV wypróżnieniach krdw i ropa.

WlSfan obecny: Znaczfie osłabienie, niedokrewność. Pętla esov. ata 
macalna jako  bolesny postronek. Dysenterya.

Leczenie: Amis praeternaturalis na pętli esowatej,  potem prze
mywania zawiesiną bismutu, rozczynami kwasu garbnikowego i azo
tanu srebra.

Wynik: Rzyć sztuczną zaszyto po 5 ciu niięsiącach. YVyleSenie 
zupełne.

6. B a l l a n c e - T u r n e y  (Lancet 1895, T. 2, p. 1578), Mężczyzna 
35-letni. Pewien czas mieszkał w indyaeh. ('Biegunka śluzowo-krwawa. 
Wychudł.

Leczenie: Przecięto porzecznie jelito biodrywe w pobliżu zasta
wki Bauhina i oba końce jelita wszyto w ranę powłok brzusznych.

\\'ynik: Po tygaclii i u śmierć z powodu zapalenia płuc.
7. L i n d n e r  (Beitr. zur klin. Chirurg, lid. 2(), p. 515). 2(i-lelni 

mężczyzna. Od roku biegunka, w stolcach śluz, ropa, krew.
Stan obecny: Znaczne wychuąźSme.
Leczenie:  Colostomia na okrężnicy wstępnjąfaj.
YYymk. Po operacyi wyniku nie było żadnego. Na żądanie cho

rego po 3 1/, miesiącach zaszyto otwór w kiszce.
8. O r s i n i  (Rivista venela di nlęd. 1896); 16-letni mężczyzna. 

Od 5 miesięcy kolki 1 biegunka.
Stan obecny: fleclo-colitis ulcerosa, fistiila ani. (K-orączkujeł Stan 

ogólny bardzo zly.
Leczenie: Anus praeternaturalis po lewej stronie i przemywanie 

części obwodowej kiszki słabym roztworem kwasu salicylowego.
YVynik: Po 5-ciu miesiącach zaszyto przetokę. YVyleczenie ca ł

kowite.
9. llale YVhi t e i G o l d i n g - B i r d  (Transact. of. Ih ? cliii, k ^ c .1 

of London vol. 32. 1899). Mężczyzna^Sfij letni, przebywał dłuższy czas 
w krajach podzwrotnikowych 1 w Egipcie. Chory prawie od 7 lat. Od 
czasu do czasu napady biegunki z bolami i krwawieniami.

Slan olpecny: Teraz charłactwo, niezmiernie częste parcie na 
stolec.. W wypróżnieniach obficie krew. Bole w okolicy pętli esowatej 
i kątnicy.

Leczenie : CaaStomia (na kątnicy?).
Wyni k:  Otworu w kiszce nie zjadano zaniknąć (gdyż kał był 

płynny?). Stan ogólny znacznie się poprawił Bule i krwawienia znikły.
10. L a b e y  f - ^ u e n u j  (Do l’ interventiou chirurgrcale dans les 

formes graves des colites fabelles. Paris 1902). Mężczyzna 49 letni, 
długi czas mieszkał w Kolumbii. Przeil 14 laty przebył dysentćryę. Od 
Legffl czasu miewa przeróżąe przypadłości H łąSfio iB-j^ JiH w e. W osta
tnich czasach znaczna pogorszenie.

Stan obecny: Obecnie 3 — i  dni napady biegunki z domieszką 
śluzu i krwi, niekiedy bardzo obfici®. Na lewym i prawym talerzu bio
drowym macalny bolesny postronek.

Leczenie: Colostomia inguinulis dextr.
Wynik: Już po 4 tygodniach znaczna popraw a,  jakkolwiek pb- 

została skłonność do bieglniek. Opuścił w tym 'czasie klinikę i nie 
zgłosił się do zaszycia przetoki.

11. M u r r a y  (Ann. of. Surg. vol. 33 1901). Mężczyzna 29-letni. 
Przed 2 laty dostał biegunki śluzowo-krwawej z parciem i bolami, 
która mimo leczenia wewnętrznego trwa bez^zmiany.

Stan obecny: Odżywienie podupadłe. YV odbytnicy liczne owrzo
dzenia. YV wypróżnieniach śluz, ropa 1 krew. £ o d  mikroskopem ameby.

Leczenie: ColuSloima po stronie prawej, następnie przemywania 
chininą, błękitem metylenowym, formaldehydem i azotanem srebra 
(najskuteczniejsze).

Wynik: Znaczna popTjwa, jakkolwiek śluz i ameby ze slolców 
nie znikły, Po 6 miesiącach przetoka się zamknęła.

12 P o w e l  (Indian Medical Gazetle 1899). 2-4-1 elni mężczyznami 
dotknięty ciężką dysenterya.

Stan obecny: YV wypróżnieniach ropa, krew. Parcie.
Leczenie: Colostomia inymialis prawostronna dwuczasowo

i przemywania kwasem borowym.
\Vynik: Po 57 gd dzl  zmarł z powodu krwotoku z odbytnicy.
13. S  u l l i v a n  (Journ. of the americ. med. Ass îT:. 1900'. 35-letni 

mężczyzna. Chory od 1iL r., leczony wewnętrznie,
Stan obecny: Wyniszczony. Biegunka śluzowo-krwawa, 20 stol

ców dziennie. Wysoka loniezlca. Bole. W stolcach ameby.
Leczenie: .Colostomia inguinalis dexpr. (Dr. Bąrbat). Przemywa

nia pyrizonem.
Wynik: Po 4  miesiącach zaszytołprzetokę. YVylecżeri)e.
14. B o i  to 11 (Med. Record. 1901. 1. p. 401). 42-letni mężczyzna. 

Chory od 8 tygodni. Stracił na wac[2.e 31 funtów.
Stan obecny: Gorączka, ogólny upadek sil. Na dobę 16 —23 wy

próżnień śluzowo-krwawych. Owrzodzenia w kiszce.
Leczenie: Ooecostomia (m. Kadęr),' Potem przemywania lapisem 

za pośrednictwem grubego cęvviiika‘«^umowego
Wyni k:  Po 6 tygodniach przetoka zamknięta. Chory rychło przy

chodzi do zdrowia.
15. 16. 17, G i b s o n  (Boston med. and surg. Journ. 1902 Sept.). 

Wywiady
Stan  obecny rfcblitis ufeerosn et dysenteria ckronica.
Leczenie: Coecostómia (111. Kader) i przemywania siad w kie

runku do odbytnicy, rozszerzonej wziernikiem, słabymi (1 :'2(jO©Yfroz- 
czyimmi azotanu srebra

Wynik: Wszyscy trzej cjiorzy w yłażen i.
18. llale W h i t e  i G ^ l d i n g  B i r d  (The Hit. med. Journ. 1902

1. p. 1337). YVywiady?
Stan obeęDy: Colitis membrcmacca.
Leczenie ■MColostomia imjuinalis dextr.
YVynik: Przetokę zaszyto po 1 roku. YVyleczenie.
19 T e p tże .  W yw iad® 1
S tan  obecny wUolitis membranacea.
Leczenie ■JOólostmnia inguimalis dextra.
Wyni k:  Przetokęi zaszyto po l ' / s r - Na ra&ie objawy ustąpiły, 

powróciły jednak po l'/2 roku.
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20. T e n ż e  W ywiady ?
Stan obecn y ; Dyscnteria chronica.
Leczenie:  Colostomia inguinalis dexira.
Wynik:  Zaszyło rzyć sztuczną po 2 */-j lalach. Wyleczenie.
21. Norman D a l  t o n  '(tamże). Mężczyznu, lal ? ,  nabawił się 

czerwonki w Afryce południowej.
Stan obecny: Dyscnteria chronica.
Leczenie: lieostomia tuż przed zastawką Bauhina. fotem prze

mywania (?).
Wynik: Przetokę zaszyto (k iedy?) i osiągnięto całkowite wy

leczenie.
22. Monicr W i l l i a m s  (tamże). Wywiady?
Stan obecny: Na dobę około 20 wypróżnień. Wyniszczenie 

znaczne. Dyscnteria chronica.
Leczenie: Colostomia myuinalis dextr.
Wynik: W otoczeniu odbytu sztucznego potworzyły się upor

czywe owrzodzenia. Po zaszyciu otworu (kiedy ?) wyzdrowiał zupełnie.
23. We i r  (Med. Record 1902. 11, p. 201). Mężczyzna 30-letiii, 

nabawił się czerwonki przed 2 laty w lndyach
Stan obecny: Dziennie 10— 15 wypróżnień z domieszką śluzu, 

ropy i krwi.
Leczenie: Coecostomia in. Kader-Gibson i stąd przemywano 

kiszkę błękitem metylenowym, lapisem i zawiesiną bismutu.
Wyni k:  Szybkie wyleczenie.
24. W e i r  (lamże). Mężczyzna 31-letni, już od trzech lat miewa 

biegunkę.
Slan obecny: Obecnie stolce z obfitą domieszką krwi i stąd 

znaczna niedokrewność (erytrocytów 2024000). Laparolomia próbna 
wykazała zgrubienie całej kiszki.

Leczenie: Appendicostomia (Wyrostek drożny dla cewnika Nr. 12) 
i przemywania kiszki.

YVynik: 1 o 2 miesiącach znaczna poprawa.
25. B o a s  (Deutsche med. Wochenschr. 1903, Nr. 11) i H c i n c r  

(Chirurgen Kongres XXXII 1903). Kobiela 28-letnia, chora od 8 lal.
Stan obecny: Obecnie 4— 5 wypróżnił ń  na dobę z krwią i ropa.

YV wypróżnieniach kryształy Chareot-Le.ydena. Colitis ulccrosa.
Leczenie: Coccoslomia (oper. Dr. Steiner) poczem przemywano 

kiszkę azotanem srebrowym i nalewką jodową.
Wyni k:  Po II miesiącach zaszyto przetokę. Wypisano chorą 

w dobrym stanie zdrowia. Po 2 latach stwierdzono stan pomyślny.
26. K o r t e  (Vereins-Beiląge d. deutsch. med! Wochenschr. 1903, 

p. 50). Mężczyzna, lat?
Stan ob ecn y : Dyscnteria chronica Parcie. W wypróżnieniach 

ropa i krew.
Leczenie: Coecostomia i przemywania rozmaitymi środkami. Po 

*/2 roku oddzielono jelito biodrowe ml kąlnicy i wszyto je  w ranę.
Wynik': Po drugie] operacyi musiano zaniechać przemywań z po

wodu bolesności. Odbyt sztuczny pozostawiono (w 2 lata po operacyi). 
Gorączka i hole ustąpiły.

27. E w a l d  (tamże). Mężczyzna 30 letni.
Slan obecny; Dysenteria chronica.
Leczenie: I. Am/s praelernaiuraHs na górnej części okrężnicy 

zstępującej (Dr. Pellasohn) i przemywania. Gdy po zaszyciu przetoki 
(kiedy?) dawne przypadłości powróciły II. colostomia po prawej stronie 
(Trendelenburg).

Wynik: Po ostatniej operacyi upłynęło 6 lat — mimo to wyle
czenia nie osiągnięto. Stan ogólny nieco się tylko poprawił i to nie stale.

28. S u  ni m o r s  (Journ. of the americ. med. Ass. 1903 Juli). ; 
34-ietni mężczyzna miewa od 2 r. ż. różne dolegliwości w zakresie 
odbytnicy.

Stan obecny: Od 'ijl roku w wypróżnieniach śluz, krew etc.
W odbytnicy liczne, rozległe owrzodzenia.

Leczenie: Po dwóch próbnych laparoLomiach i stwierdzeniu
rozszerzenia gałęzi żyły krezkowej dolnej coecostomia i przemywania 
kiszki.

Wynik: Póki przetoka była otwartą, chory czul się dobrze. Gdy 
po kilku miesiącach zamknęła się, dawne przypadłości zaczęły po
wracać.

29. T e n ż e  (tamże). Wywiady?
Stan obecny: Colitis ulccrosa chronica.
Leczenie : Coecostomia (i zastawką, jak  i w poprzednim przypadku).
Wynik : Wyleczenie.
30. S i n y  t h e - Me  in ph i J  (tamże). W dyskusyi nad wykładem 

Sumniersa nadmienia, że w kilku (ilu?) przypadkach przewlekłej czer
wonki użył z powodzeniem podobnego sposobu.

31. N e h r k o r n  (Dtsch med. Wochenschr. 1902 Nr. 1). 19-lelni 
mężczyzna Ud '/* roku zaparcie naprzemiari z biegunką. W stol
cach krew.

Stan obecny: Gorączkuje; — biegunka śluzowo-ropna, upadek 
sił, niedokrewność.

Leczenie: Colostomia inyuin. sin. Na błonie śluzowej stwierdzono 
owrzodzenia

Wyni k:  Po 3'/., m. zaszyło przeloltę. Po 2 latach stwierdzono 
trwałe wyleczenie.

32. N e h r k o r n  (Mitteil. a. d. Grenzgeb. d. Med. u. Chir. T. XII 
Z. 2 i 3). 29-lelma kobieta. Już  od 4 lat zauw aża niekiedy krew w w y
próżnieniach. Bule w lewej stronie brzucha.

Stan obecny: Zmiany przydatków macicznych po lewej strunie. 
W stolcach śluz i krew. Błona śluzowa w odbytnicy rozpulchniona 
z nielicznenii powierzchowneuii owrzodzeniaiiii. Ilectocolitis ulccrosa 
chronica.

Leczenie: Amis practernaturalis na pętli esowatej (Czerny)
i przemywania obwodowej części kiszki roztworem kwasu salicy
lowego.

Wynik: Po ‘/2 roku zaszyto przetokę. Wyleczenie.
33. T e n ż e  (tamże). 24-)etni mężczyzna. Zachorował przed rokiem. 

Biegunka. Znaczny upadek odżywienia i sil.
Stan obecny: W odbytnicy (w górze) stwierdzono liczne po

wierzchowne krwawiące owrzodzenia. W wypróżnieniach (8—10 na 
dobę) krew, śluz, ropa.

Leczenie: Colostomia inyuinalis sin. (Czerny) i przemywania
w górę i ku dołowi roztworem kwasu salicylowego.

Wynik: Najpierw znaczna poprawa, potem, gdy przetoka się 
zwęziła, pogorszenie. Rozszerzono przetokę, a  po 6 tygodniach stan 
tak pomyślny, że przetokę zaszyto. Wyleczenie.

34. T e n ż e  (tamże). Mężczyzna 48-letni. Chory prawie od 3 lat. 
YV ostatnich czasach szalone parcie na stolec (40 50 wypróżnień 
na dobę).

Stan obecny: Niedokrewność Błona śluzowa odbytnicy rozpul
chniona. Colitis ulccrosa chronica.

Leczenie: Colostomia inyuinalis sin. (Czerny). Przemywania kiszki 
kwasem salicylowym i odwarem z rumianku.

Wynik: Poprawa postępowała bardzo powoli, jednakże u stą
piły Lole i odżywienie się poprawiała Przetoka otwarta prawie od 
7 j  roku

35. W i e s i n g e r  (Deutsche Zeitschrifi f, Cliir. Bd. 62). Kobieta 
31-letnia. Chora od 3 lat.

Stan obecny: W odbytnicy liczne owrzodzenia 
Leczenie: Colostomia na zgięciu wątrobuwem okrężnicy, bez

skutku. Naslępnie wyłączono znaczną część kiszki i to całkowicie. Po
zostawiono przetokę na prawem zgięciu okrężnicy.

Wynik: Przetoka wnet się zamknęła. Chora 6 lal po operacyi 
żyje, zdrowa.

36. G i o r d a n o  (Riv. veneta di sc. med. 1901). Kobieta 46-letnia. 
Prawie od '/, roku bole i biegunka naprzemiari z zaparciem stolca.

Stan obecny: W stolcach śluz i krew 
Leczenie: ITeo-colostomia.
Wynik: Znaczna poprawa.
37. T e n ż e  (tamże). 38 letni mężczyzna. Od roku biegunka 

(2 0 —30 wypróżnień) Wycliudnienie.
Leczenie lleo-sigmoidostomia. Po 14 tygodniach niedrożność jelit. 

Założono odbyt sztuczny.
Wynik: Śm ierć  z powodu uwięźnięcia pętli użytej do ana- 

stomozy.
38. S a n - M a r t i n  (XIV internat. Med-Kongr. 1903) Kilka razy 

miał sposobność przekonania się o skuteczności kolostomii w prze
wlekłej czerwonce.

39. W. M e y e r  (Refer. w Cenlralblatt f. Chir. 1903. Nr. 45). 
Kobiela, lat ?

Stan obecny: Colitis chronica ulccrosa.
Leczenie: Appendicostomia i przez cewnik przemywania rozezy- 

noiii azotanu srebrowego.
Wynik: Po ' /4 roku stwierdził znaczną poprawę. Chorej przy

było na wadze 15 funtów.
40 P h o c a s  (cytow. przez Labeya 1. c ). Dziecko 5-letnie.
Stan obecny : Colitis acnta.
Leczenie: lleocolostomia.
Wynik: Wyleczenie.
41. Bernhard von B e c k  (Archiy f. klin. Chirurgie. Bd. 74 H. 

1). Mężczyzna 62-lelni Chory od 2 lat. W wypróżnieniach śluz i krew.
Stan obecny: Znaczne wychudzenie. Część wstępująca i po

przeczna okrężnicy zgrubiałe i tkliwe na ucisk. Colitis chronica. 
Leczenie; Połączono jelito biodrowe z pętlą esowatą.
Wynik: Objawy ustąpiły już po 4 tygodniach. Po 6 latach 

stwierdzono bardzo dobry stan zdrowia.
42. T e n ż e  (tamże). Kobieta 29-letnia, Od roku kolki, śluz i krew 

w stolcach. Ból w kątuicy i okrężnicy wstępującej.
Stan obecny: Colitis chronica tubcrculosa, ograniczona do kątnicy

1 kiszki wstępującej.
Leczenie: Połączono jelito biodrowe z pętlą esowatę.
Wynik: Objawy jelitowe ustąpiły. Odżywienie się poprawiło. Po

2 latach umarła z gruźlicy płuc. Sekcyą stwierdzono, że gruźlica ki
szek wygojona.

43. T e n ż e  (tamże). Dziewczyna 20-letnia. Od roku po durzę 
objawy colitis (stolce śluzowo-krwawe).

•Stan obecny: Znaczne wycieńczenie. Cała kiszka od kątnicy aż 
] po pętlę esowatą ma ściany naciekle i skurczone, kruche. Colitis 

polyposa.
Leczenie: Połączono jelito biodrowe z pętlą esowatą (guzikiem 

Murphyogo).
Wynik: 6-go dnia po operacyi śmierć z zapalenia otrzewnej 

wskutek przedziurawienia.
44 T e n ż e  (tamże). Kobieta 36-letnia. Chorą od 8 miesięcy po 

przebyciu zapalenia jelit.
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Stan obecny: Znaczny upadek sit, dcffiywienia etc.
Leczenie: Połączono jelito biodrowe z pętlą osowata.
Wynik: Bardzifosiiybkie wyzdrowienie. Dziś caIkowicie»zdrowa.
45. T o f i ź e  (tamże). Kobiela 3(7-leLnia. Dawniej wrzód żołądka, 

zrosły okotożółądkowe^ŁapaleTnie w orecSja żółciowego i zrost poprze- 
ężnicy z woreczkiem i objtuwy- zapalenia kiszki.

Stan ołfflcTń*: Parem. od roku stolce śluzo wodu-wawe, wychu
dzenie, niedokrewność, przygnębienie'."'

Leczenie:  Połąćzono jelitolbiodrowe z pętlą esowatą.
Wynik znakomity.
46. T e n ż e  (tamże). Dziewczyna 22-letnia. W r. 19(?0 zapalenie 

"okołokątnicze; w r. 1901 prze.wlekfw zapalenie kiszki ,z. moEyskiom
i Stolcami śluzowo-krwawymi. W r. 1902 świeży napad ż*apaltuna wy
rostka robaicżkowojłoł. .

Stan obecny : Po" drugim napadzie zapalenia wyrostka robaczko
wego objawy zapalenia kiszki co'rażhto cięższe.

Leczenie : Połączono jelito biodrowe z pętlą esowalą
Wyni k:  Ztfcfczna poprawa, równająca się wyleczeniu.

(Dokończenie nastąpi).

---------

iv. W y  c i ągi.

1'rof. K e T i r .  O o p e r a c j i  w y k o n a n e j  n a  W a l d e c k - l t o u s -  
j i e a u .  (Denptęhe mmfiicinische, Wochcnsehri/t, Nr. Sa, 19041). K. 
'na  życzenie re d a k c j i  opisuje wslliizania i pize.biog operacyi na p. 
W aldei-k-Roussean. Przebieg ohoroby. był następujący :  Chory 1. 58, 
przedtem ,zu pełn ie  zdrów, zmeliorował w późnej p s i e n i  lilUd zupeł
nie nagle,  po si-inem wzruszeniu uiuysłowein na żółtaczkę. Holów nio 
było żadnycli, nasilenie żółtaczki wahało się do wiosny 1904, po- 
czein zjawiływshj- b rak  łaknien ia  i upadek sił. W m aju  1904 dwaj 
chirurdzy .francuscw wykonali pierwszą operac ję ,  a czując w głębi 
w głowie trzustki stwardnienie wielkości orzecha US B f f l a M ,  które 
uważali za raka, nie odsłoniwszy przewodów żółciowych ani t rzu
stk i połączyli tylko pęchorzylrżółćiowj z j f l i tem  mzczem. Pęcherzyk 
żółciowy miał być wielki i otoczony z r o s ta m i , a Ziilwiorał treść gę- 

Jśtą, kleistą . W  osiem dni po operacyi t r » ; silne krwotoki z rany, 
po których chory p r z y S e d l  do s io b ky  żóltfićzka jedn ak ,  śjviąd skóry 
i liez&iłiinoM trwały dalej.  W  przeciągu r o k B  sp a d ł .  Sigżąr ciała 
z 160 rui 110 funtów. W  trzy nuesiąco po operacyi zastał  K . clio- 

.ypgo wjfcięncyonego, z silnąjjpżółtaczką i objawami żółoicy (cholae- 
mituy. Brzuch nie był tiolesny, w ątroba znaSznie powiększona, lecz 
g ład ka  i nie bardzo twarda. Wolnógo płyntif ani wymacalribgo guza 
w jam ie  brzusznej nie było. Tętno regularne, silno (8#). Mocz bez 
b iałka i cukru  zawioi>ł wiolę barwika tóóleiowogó: kał bdżbiirwuy; 
serce i płuca zupełnie zdrowe. K. rozpoznał przewlekło zatkanie 
przewodu żółciowego wspólnego, czy jed n ak  przez nowotwór (rak 
przewodu żółciowego, trzustki, dwunustutfijk),' czy też przez zapale
n i a  trzustki, kam yk lub zrosty, trudno było rozstrzygnąć ’ N a ,  p o d 

s ta w ie  swego dąjjyjtulcSe'nia, opartego .wówczas na m V  laparoto- 
niiacli z powodu kjunicy zJS.loiowoj, o sądzu K., żo 7(L „ przemawia 
za rakiem, 10%,, za kam ykiem  i 20'Yo za przewlekłem zapaleniem 
trzustki. Z a  Sakiem  przemawiały ą) wiek i płeć chorego (raki  trzu
stki zdarz i ją  się o wielejpeęścioj u mężczyzp, niż n kobiet),  li) p r a 
wie bezbolesny p-ijżebieg Choroby (możliwy i przy kamyku),  e) ciężka 

półtueżku (zdarzająca  się j e d n ak  i p tzy  kam ykach,  tkwiąftyćh w oclij łku 
Vaterfe), d)il?tóuTaetwo (zdarzające  się również i przy niodrożno&i 
z powodu kam yką) ;  Przeciw rakowi przemawiały n ag ły  początek 
i zmiennoSi?*1 żółtaczki i s t o s u k o w o  długo, bo prawie rok trw ająca  
choroba. Z d arza ją  sm j e d n ak  przypadki włóknistego r a k a  trzustki, 
kołłfczągff się dopiero po dwóch latae lf  śniieyęią. Stj\no\yczej.rozpo- 
znanie było liieinożliwę. Pownam liyłojTże wykonana przed trzema 
miesiącami o p e r a c ja  nie odniosła sk u t k u ,  guyź żółtaczka była b ar
dzo, znaczna.

B ez  o p e r a ®  chory m usiałby był umrzeć bozi względu na to, 
czy istniało efilrpieuio łagodne,,»czy złośliwe. W pierwszym przy
padku można było clioregó uratować, a za kam ykiem  łub zapa le
niem trzustki prżeifiawiało przeSibż Śt)'Vj. Iv. wiedział,  że z powodu 
zrostów opefac.ya będzie bardzo trudna ,  lich. wobec d o b r e g c l f t a n u se ic a  
i jn&jjbk możiiif było (Się spodafów&T,' Źe chory wytrzyma i lę drugą ,  
od pierwszej o wielo cięższą operac ję .  Chory dostał óhlorok w a
p n i o w i  by zapobiedz krwotokowi, K. operował tylko ze swoim asy- 
steńtefń i swoją służbą, jodynie chloroformowanie p o jB ę H j ’3 leka
rzowi francusk iem u , który zvvyqząjem tómtojszym wykonywał je  
z a p o m o B B r u s t k i ;  niestety K, nie miał przyrządu dla nsnla i ia tlono- 
ehloroformowego. O p e ra c ja  była bardzo ciężka. Krwawienie z po
włok brzusznych było bardzo obfite, j ak -z aw sz e  w źfóleiSy. Założono 
wszędzie zaciski i większe naczynia natychmiast"'podwiązano. W ą
troba była-wielka, lecz miękka, marskości i r a k a  w niej' nie było.
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Wforoeżisa żółciowego nie można było znaleźć- Praw ą rę k ą  wym acał  
K. w g ł ę b iK a  dwunastnicą twardy?,■ z kilku mniejszych złożony guz, 
wielkości pjfeśyi, który móżna liylo uważać za raka  'trzustki. L ecz  
i przewlekłe zapaleni?! trzustki wywołuje wybitne, z niniejszych g u 
zów złożone 'Stwardnienia, a  pouieważ w więzadlte wątrobnwo-dwu 
nastniczem nio można było wymacać gruczołów i nio było ślłtdu 
puchliny LtrzySznej, więc nic możTia było wyłączyć i zapalenia trzu
stki i dlatego nie wolno było przerwać operacyi. W dziennikach r o z 
głoszono, że"'ogromny krwotok zakończył życie chorego i że K .  wy
ciął ra b a  trzustki ;  jednem u i drugiemu K. przeczy. Postanowił on 
jedynie zatrzym aną żółć odprowadzić, lejb odszukanie woloóżkil żó ł
ciowego wśród r o z l e g ł b y  zrostów było trudne i długo trwuło. Z p o 
czął ku K. wziął prawy lęulisty, miękki piat wątroby za woreczek, 
nakłuł go i naciął, co przedłużyło o p e rac ję  o pięć minut. N areszc ie  
po długiem szukaniu z S l a z ł  woiSezek prawie próżny i wiotki, co 
właśnie utrudniało je g o  odszukanie Z naciętego woreczka wydobyto 
nieco m ętnej wydzieliny i kawałeczek nisśtrńwionego inelonu. Da
wniejsze połączenie woreczka z je litem  ni,e miało celu, gdyż prze
wód pęcherzykowy byl zaciśnięty przez zrosty;  oddzielenie ich trwało 
godzinę. Ponieważ u chorego rozpoczął się zapad, musiano operacyo 
przyśpieszyć; K. włożył w otwarty wore«żek sąe-żel? gumowy, za m 
knął go szczelnie i otworzył p izew ód ’(?)ółciowy, gruby prawie n a  dwa 
patófe, z którego j a s n a  żółć -lukiem wytrysła.  Przez nagły s jad-ek 
ciśnienia w wątrobie zapĄćl1 stał ffiSlmoż&l jeszcze  głębszym, nteko- 
tyzor naglił do pośpiechu, nie było można ukończyć zamierzonej 
cliolodocho-duo-lonostomii luli połączenia woreczka z przewodem żół
ciowym,-,malężało ograniczyć się d o “fączkow aji ia  przewodu wątrobo
wego. Openirya t rw ałą ’ 1 'A JgodzinjWCliorego przeniesiono do łóżka, 
tętno się poprawi rój! po godzinie ję d n ak  znowu znikło i mimo wlj&I- 
kicli -grodków podniecający, h. wlowąń rozczynu soli i t. d. chory 
w 1-Vi>igodziny po c u JS icy i  życie zakończył.

1L. broni się przeciw zTirzutoin. tem, że rozpoznanie do osta- 
tnicj ^hwili było niepewno, a opefiftfyft lę ła. w sk am n a  nawet tfrfcedy, 

'-gdyby ntipowno rozjioznanb. raka , gu.yż w Htatniin  czasie  udało s ię  
już  k i lka  doszCzętnycli operacyi r a k a  woreczlca i przewodów żółcio
wych. ("Kiirte, Majo, Ilobson i Kelir). Przewlekłe zapa len ie  trzustki 
tylko bardzo trudno odróż^jć od ra k a  i dlątego li. przy zatkaniu 
przewodu żółciowego prziffi guz zaw sze/operu je ,  _a j e ś ln z a m ia s t  zu- 

ip,aleniu trzustki znajdiftę raka ,  to dobre© wykonana irgastomoza z a 
wsze jeszcze  łagodzić,, może straszno cierpienie. Wahlock-Ryusseaii  
nie miał nic do 'stracenia^*mógł tylko zyrfkać. A  clioć-'-prawdą je st ,  
że rtieunikniona s t r a t a  k r w i , działanie chloroformu nil; sereć  i d łu
gotrwała o perac j ł i  przyśpieszyły zejśći-e, to przeefeż właściwej przy- 

'ożyuy^irfierci lnfleży s z u k a ć  w chorobi™ sam ej,  k tóra  wywobila rjie- 
domogę wąl.roby i żólcicę. W obćS»daloko b o g j n w B c  ćhoroliy i złPa- 
cznbgo osłabienia eliorego liiis-ónożfiajgie zAtem dziwić, oporacyą, 
pod jęta  z wsliazań życiowych , i *  odniosła spodziewanego wyniku. 
Sekcyi zdaje  się z r o s t ą  nio było i dlatego ostatecznie niewiadomo, 
czy było przewlokło zapalenie, czy <jak ty^istk i .  (Czy nie był to j e 
dnak na pewno ru>k i dlacż«go K .  ni.e uwierzył opernfeifom fran 
cuskim^- Sfh-awoztL). Dr. .Fe/s.

Prof. W] a g  n e r  v. J  a u f  e g  g. O l e c z e n i  u m a t o ł e c t w a  e n -  
d e m ie z n e g - o  z a p o m o c ą  k o ł a e z y k ó w  z g r u c z o ł u  t a r c z o w e g o .
( Wien. ki. H^ćMen., N r .  di), 19'0-i). Autor,  zacfięcofy  nadziyyczitj- 
nymi wyfiikami podawania gn iczołu jf tartzow ego w odosobnionych 
przypadinBli  matołoctwa, wpailł na myśl 8tóSovyfiuii» tegoż ś ro d k a  
w matołeętwio ondom i^nem . N^iiwniosek jegji najwyższa R ad a  Zdro- 
wim-fiiikazała iwt-iconać cioświadeżeuia w ki l ku HiąkładaCh dla m ato ł
ków rv Austry i  N iż sy e j  i Stył.yi; sprawmidania m a ją  liyć w k ró R e  
Ogłoszone, ł^rof. W agner śam udał s i ę ’ do Judfcnlmrgasflgdzie zdołał 
przy ponfocy ludzi chętnych zobme około 78 matołków, u k t ó i^ ih  
rozpoczął wskazane leezonio. Wiek ich docliodzil nawet do lat '29,. 
najwięcej było d * i fe i  mi£ęUy d a 14 rokietu--życia. początkli  do
starczał  kołaezyków z grpuzolu tarczowego bezpłatnie szpital po
wszechny na zlecenie M inisterstwa, później j e d n a k  firma B u rro u g lis ,  
WolleĄme a n d  Gomp dostarczyła przos-z-łp 10.000 .kpłnezyków r ó 
wnież tiozpłatriio. Prof. W agfior rozpw ^ąw szy  działa lność swą w r. 
1900, od czasu do czasu przyjeżdżał do .Oldenburga d la  potyody- 
cznych oględzin paęjjoutów; obecnie po łatach czterech w ystępuje  

-ża#znakomitymi wynikami. Z tablic  s ta tystycznych widaćgKiiajwyra- 
źniojwy skutek  leczenia, t. j .  wzrost diugo^ctcciała,  ktdwy ju ż  po d 
m ie s iB B I l i  leczćnia in s in a  było stwierdzić. W ciągu 15-mi,fesięcznego 
leczenia długość wzras-thla od 5 do t ó łe m .  W żaduyrn jirzypadku 
nie był wzrost mniejszym od prawidłowego,1 imtomAiśt przeważnie, 
większym.

Ciekawy je s t  przypadek, dotyczący Sd-lętiiiego matołka, k tó 
remu w ciągu. dU llfejWpfil  przybyło prawie 12 chi. W zrośt  t ak i  
w tym w ie ®  je s t  niezwykłym; \vida^?-|:»  u tego chorego nie na
stąpiło jeŚŻĆOT-Slioltnienie''Clufeąstek nasadowych. Au t o r  zwra.ca
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uwagę,: że nie we wszystkich miejscowościach tak  szybko chorzy 
wzcastali,  przypuszcza więc, że przyczyną. tego je s t  silniejs.ża dz ia
łanie czynnika ^chorobotwórczego w danej micjicawośąi.  W parze ze 
wzrostem długości szedł ubytek wągi ciała, wyehudnienie, na oko 
już widoczno. Dzieci traciły przytem blada, niezdrowa cerę twąhyy, 
łaknienie znacznie się poprawiało, zam iast  dotychczas,owoj apafyi 
pojawiało się polepszenie pobudliwości psychicznej.  Dzieci zaozynają 
biegać, bawić s ię ,  budzi sra u nich <?$l3iwoś<5, popęd naśladowczy; 
te, które są  zdolne mówić, zaczynają mówić, śpiewać; n iektóre-sta ją  
się zdolnofni do mtuki szkolnej. Z (lateftyihWkutków leczenia Z asłu
g u ją  <na u w agę ,  znikanie wola, iąarastani© dotąd otwartych ciernią,- 
cęek, pom niejszenie  się nadmiernie rozrosłego języka.

K ró tk o  m ów il i ;  po trzeehletnieni leczeniu stan matołków zna- 
.»omieie«jfi  poprawił.  Co do t law kow aria ,  to prof. W agner polecą 
podawać ko łacż jk i ,  zawiera jące  po 0 ,3 2 4  gr. substaneyi, po jednym  
dziennie, najwyżej dwa; ii turrdzo małych dzieci wystarcza pól ko- 
Lrezyka dziennie.' Dr. R. Menifiog^cz.

Prof. G r a w i t z .  Nowsze dośw iadczenia  co do leczenia 
n iedokrew nośc i  złośliwej. ( Deutsche medic. 1904,
Nr. o$) i 31). Grawitz podał już  dawniej własną tooryę o powśta- 
waniu niedokrewności z ło ś l iw e j : w obecnej pracy stara  się j ą  do
kładniej 'uzasadnić,  'zwalczając  zdanie Ehrlioha, ż e  niedoktowndść 
złośliwa je s t  chorobą pierwotną krwi lub szpiku k o s tn i " ,>. G. u w a ia  

■.chorobę tę za drugorzędne ciężkie zwyrodnienie ciałek krwi, połą
czone z s ilną .czynnością twórczą szpiku; zwyrodniepiCjJlo wywołują 
truojzuy, ^dz ia ła jące  ua ciałka krwi czerwone. Trucizny te dosta ją  

-się do ustroju albo z zewnątrz (aręcn, morfina, ołów, tlenek węgla 
i t. p.) lub też pow sta ją  w samym ustro ju  w przewodzie pokarm o
wym, a  s tąd  u lega jąc  u osobników szczególnie wrażliwych łafwo 
wdśsaniu, dz ia ła ją  trująco n a 'śk la d n ik i  krwi, s/2Sogólnie na ciałka 
czerwono. P o w sta ją  zaś te' trucizny w przewodzie pokarmowym bątlź 
wskutek niedostatecznego rozkładu,ciał  białkowatych, bądź też w sk u 
tek- silnego rozwoju rozmaitych mikrobów. Zc przypuszczenie jogo 
j e s t  na jpraw ijępodobnie j^e ,  s tora  .się.J jriiwitz udowodnić na całym 
szpiegu przypadków tej choroby, gdzie pod wpływom odpowiedniego 
l(ie2onia w sz e p ie  objawy niedokrewności ząipełniĄ ustąpiły. Jp ec^ e i ie  
to polega na pożywieniu róSlinncin per os, podawaniu substupeyi 
białkowatych w lewatywach odżywczymi, cod/.iotnBn pł Liheku i u żo
łądka i kiszek i podawaniu małych ilości kwasów (cytrynowego lub 
Solnego), gdyż *praw ic  zawsze u chorych na nieTlokrewność złwSliwą 
spotyka się brak  kw asu  solnego w żołądku. Loki takie, j a k  arsen, 
podaje  G. dopiero wtoifaf gdy zaczyna się widoczna poprawa W  przy
padkach  niedokrewiioSAi złośliwej, lejjżony.ch w tepnsposób, osiągał 
Grawitz niekiedy nadspodziewanie dobre wyniki,  a  zawsze wybitną 
poprawę, - i te  pomyślno wyniki leczenia przpitoiwiiiją zdaniom G. za 
jego teoryą, gdyż zapomocą swego sposobu leczenia o c z y s ^ z a  on 
przettód pokarm ow a z trucizn i zapobiegaęualszem u iSh wytwahzĄ-' 
tlin się; co więcej w niektórych przypadkaicli wyloczoftych dobry 
stan ntrzymujo się jnż przez k ilka  lat, co znowu przemawia prze
ciw innym teofyoni powstawania niedokrewnóśći,  według których 
można osiągnąć<tvlko krótkotrwałe, polepszenia byz ostatecznego wy
leczenia.

Grawitz rądyi wiec: we wszystkich przypadkach nietłokrowno- 
i c i  złośliwej, w których eliyologia Test  niejasna, użyć swęgo sposobu 
leczenia) usuw ając bowiem eiaia białkowate, pod aw au s j  przez usta, 
zapobiegamy równocześnie i powstawaniu trucizn w ustroju.

Dr. Rl. Se/zer (Lwów).
E r i k  F a b e r .  W pływ leczeniu su row icą  iiaEśmiertel- 

ność. w błonicy. (%<tfyrlmch iii'- Kinderheilkunde, T. 59, Z. 5).
1 iiSźenin surowicą znacznie zm niejsza śmiertelność 'z błonicy, co po- 
logŁ na tętn, żo surowica przeciwdziała! 'zatruciu jadam i błoniczymi, 
które najczęściej przed wprowadzeniem surowicy bywało przyczyną 
Smil MK n atom iast  wpływ działania surowicy na zwętełiie krtani i wi
kła jące  sio z błonicą zapa le n ia .p lu ć  nie ma prawie znaczenia.

Im wcześniej i w błonicy rozpoczęto Ifiłyzłuiio surowicą,  tem 
m n io jszK niebezp ie isoństw ojjby  chory zmarł w skutek zatruciu jadam i 
błoniczymi, lecz niebezpieczeństwo dlawca ^ tęp ie jącego-  lub ząpale- 
nja płuc z "zejściom śmiertelnom jegt, jednakow e dla wszystkich 
c h o rych  bez względu na to, czy Surowicę wstrzyknięto wrześnio, 
czy późno. To W/, w s ta ty styce  dlawca przy ziiStosowaninBiirpwifiyj 
Śmiorteln^ i y  się ńio zmniejsza, natom iast  s ta ty styka  błonićtt gardła  
że względu na śmiertelność wskutek zatrucia jad am i błoniczymi 
znacznie ś% *popraw ila .  Dr. Bolesław Komorowski.

S i e g o r t .  ! !  i o Tery n a  w p rak tyce  łk/\w^w\.^lMunchei.er 
med. WochSWścmfP, N i1. '27, 19(14). B ioferyna je s t  przetworem he
moglobiny, otrzymanym przez Prof.te lobtte  w Zurychu. Nie zawiera 
ona żadnej przy miejsk i o toni, jest)’ bardzo trw atą  i wolną od dro
bnoustrojów. Jedynie  tylko bakterya sienna, zresztą bez znaczenia.

dała się wyhodować w czystej hodowli. Z powodu przyjemnego 
sm aku i zapachu zażywają j ą  chętnie nawet xacy_paeyenci,  którzy 
mieli wstręt do keuiatogeiiu W bardzo licznych przypadkach  wy
bitny skutek  okazywał się już, po dwóch lub trzech tygodniach za
żywania w postaci znacznego przyrostu hemoglobiny, wzmożonego 
łaknienia i wzmocnionych sił. Dawka dja  niemowląt wynosi 5 grm.
1— 2 razy dziennie; dla dfeięci^starszych 1 0 — 15 grm .;  dla d oro
słych 15— 30 grm. dziennffij Bioferynę można zażywać rozcieńczoną 
z zimnem łub ciepłem mlekiem, wodą i t. d., oraz nie rozcieńczoną, 
najlepiej tuż pgged jedzeniem. W praktycńędziecięcej wskazana j e s t  
bioferyna u uiemowląt, żyw iony®  wyłącznie mlekiem, począwszy od 
dziesiątego m iesiąca:  dalej u dzieci krzywiczych, zołzowatych, nie- 
dokrewnych, nerwowych i nie mających W E pgu  jdo jad ła .  Obok że- 

-  liiza._zawibra bioferyna wszysfkio zaczyny, aloksyny i inne, skuteczno 
składniki krwi. Czy żelazo liemoglolńny j a k o  tak ie  d z i a ł a , ^ ) '  
działackatalityęNfie, j ak o  prżeuo.shik tlenu, to nie zostało dotąd roz^ 
strzygnięte. Dr. Blassberg.

C o n r a d i .  O z a k a ż e n i u  i l i e s z a i i e m  p r ą t k a m i  d u r o 
w y m i  i  p a r a t y  l o s o w y m i . \Deutsotte medicimsghe WochenschMft, 
Nr. !” 2-, 1904). Do niedawńa jedynie prątek  Kocu-TĘbortha uchodził 
za przyczynę duru brzusznego, dopóki nie stwierdzono w ki lku ep i
demiach, żo i prątek  paratyfuSowy może być jedyn ą  przyczyną 

I sprawy chorobowej.  Wiemy więc dziś, że jeden  i drugi p rą t f f i  mogą 
wywoływać wielcrtteżt d t i i j j  obraz duru brzusznego. C. zdołał w kale 

[ jednej chorej już  piątogó dnia, więc w bardzo wczesnym okrósie  
choroby, stwierdzić zapom órą hodowli o b o k  licznych pi-ątków dur u 
i nielfezne prątki paratyfusOwg. -Również powiodło się wyknyć oby- 

at-wa prątki  V  Iwodzie, Kj której chora piła 10 dni przeiłi rozpoczę
ciem się ehoctfhy. •‘Stwierdzono zatem obydwa prątki  tak w źródle 
z a k | |ć n ia ,  jakoteż  w ustroju chorej.  Na*tfej p )dstuwie*twierdzi autor, 
że dnr nie ma ffednolitej ek o lo g i i  i że zakażenie durowe i jego 
objawy kliniczne m ogą p o w s O j  przez w sp ó łd z ia ł a ł^  prątków  du
rowych i p a r *  tyfusowy cli. Dr. jf. Fełs.

K. A l t .  O l e c z e n i u  w ro d z o n e g - o  o b m j l c u  ś l u z n l c o w e g o  
z u p o m o c ą  g r u c z o ł u  t a r c z o w e g o . ®  Munchener med. Wocjien- 
schWft, 1904, Nr. 20)’. Autor mial w ostatnich 5 latacn w zak ła
dzie w UOT|springljCsposobność sposlrzegać  12 przypadków olirzęku 
śluzailowego u dzieci, ktOi;e leczono gruczołem tarczowym. Z togo 
było 7 bardzo wybitnjTli przepadków, dotyczących wyłącznio dzio- 
w S ą t ,  u których ziipelhie nie można było wymacać gruczołu tar
czowego; w 5 p o z o s t a ł ) ®  był on tylko bardzo mały. W 'dwóch 
z wspomnianych 7 pjSyoadkÓw można było niewątpliwie stwierdzić 
także  p rzypd ccy i  Zupełny b rak  gruczołu tarczowego, ponieważ dzieci 
to "zmarły z przypadkowych chorób (gruźlica prosówkowa, zapalenie 
Ądoknikowerólifó). Z wywiadów sądząc,  przyp isu je .au tor  jii lo i gruźlicy 
u rcP/.iców wpływ na" wystąpienie wrodzonego braku lub częściowego 
zaiiygu gniiHftłu tarczowego u potomstwa. W szystkie  przypadki z wy
ją tk iem  dwóch, w k tó r y c h ' śtiui sił nil to nif^jzezwalał, feczono g r u 
czołem tarczowym, co okazało się nader skuteozfiem, prawio swoi- 
steńi lecz^Siom. f tozpoezyhafto .zazw ySaileczen iem  przygotowawczym, 
dyotetyczno-tizyńznoin, celem usunięcia uporczywego zaparC laisto lpa  
i |ioprawy stanu odżywienia. Tótem podawano zazwyczaj przez ja -  
k n |  ezłtóS {m  względu na możliwe pochodzenie kilowe ĆborobfL we
wnętrznie jod, przyczem spostrzegano nieraz wybitną poprawę, g łó 
wnie w s ta n ie . skóry . W reszcie  podawano A le S k o w sk ie  .pastylki  
z gruczołu tS c z o w e g o  po 0'1 S r .  /razili  p o d aw an e j  po jednej co 
drugi dzicsń, potom codźieńiiif!? o ile nie pojawiały s>Fę zaburzenia 
czynności sfifca. WAŹokoTcłiofyich codzjifnnie i w 'r a z i l i s t r a ty  wagi 
pizerywano natychmiast leczenie t y r o h id y n ą jA b y  zrównoważyć nad
mierne wydzielanie,-substaneyi azotoHych w tein cierpieniu, dod a
wano do pokarmów tiopoim. 1'rzĄ’ ostCpżnem ciągiem podawaniu 
ty reo id y n p  autor spost izegał  wprost zdnm iew ąjącg wyniki. P o praw a 

T lędnakow oż (zjąclnym  w yją tk ieą ł l  znikała, jeżeli przerwano leczenie 
na ezas dłuższy. O wyleczeniu trwałem iiLę” inwże być mowy, bo od 
c J s u  do czasu trzeba n czasowo w yldaon ych  przeChró^dostarczyc 
ustrojowi substaneyi do życia koniecznytli , a  przez ustrój nie wy
twarzanych. (^idauTCtń gruczołu tarCzb'(veg(fflw ustTójii je s t  dostar- 
c a łu jak ań k o m  (ża1 pośrednictwem naczyń chłonnych) fermentu, ko
niecznego do utlenienia białka. Ferm Sntem  tym je s t  w ykryta  w wy
dzielinie i gruczołu prze? B au m an a  tyKeoglobulinijkjŁawiorająfia jod, 
nazwana przezeń tyrepjodyną. Prze’/, brak  albo niedostateczną czyn
ność gruczołu tarczowego wstrzymuje sie pośrednie ogniwo wydziel- 
niC/[eńSubatan(jyi azotowymi i powsrajf i-śamozatrucie ś lu za k o w i ,  pr/leż 
podawanie zaś grąwmlii tarczowego lub tyreojodyny Baum a Ja mo
żna spraw ę utleniania b u l k a  dostatófcznie uzupełnić i zapobiedz sa- 
moza truci u. Dr. M. FDassberg.

 ------
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A i i  t r a s o  I i i  nżywal S i l b e r s t e i n  (Al/gem. medic. Cenłral- 
Zeilung, 11)04, Nr. 27) w przewlekłym w yprysku w postaci 1 0%  
maści, w trądziku  różowym w postaci 5 %  kloiny antrasolowoj i prze
korni! się, że odznacza się on łagodnością działania, nie drażniąc 
skóry  nawet na twarzy i mosznach. Mydlił antrasoiowe działało do
brze w trądziku zwykiym i świerzbiączce. Wogóle m a antrasol wy
bornie łagodzić świąd. W  chorobach pasorzytnyc.h, j a k  świerzb, liszaj 
wytysiają.ry, łupież pstry, najlepiej używać antraso iu  w m aściach lub 
w rozozynie wyskokowym albo w mydłach. Mędowcszki usuw a zmy
wanie liiydlem antrasolowosiarczanem . W reszcie  nada je  się antrasol 
w 2 ’/ 2 (i/o rozozynie zam iast  wody smołowej do wziowini, przy któ- 
rycłi nie zauważono nigdy szkodliwego działania na nerki.  Również 
S k l a r e k  (Deutsche med. Wochenschrift, 1904, Nr. 25) był b a r
dzo zadowolony z działania antrasoiu  w różnych postaciach wypry
s ku ,  oraz w świądzie. W  podostrych sączących pęcherzykowych wy
pryskach  zaleca S. łączyć 3 %  m aść  antrasolową z <>"/o lenigallolu.

Alk.
A e e t o i i - c l i l o r o f o r i i i  ( c l i l o r e t o n ) .  W li e d e r  i F a w c e t . t  

uw aża ją  ton środek za znakomity! lek przeciw chorobie morskiej  
w daw kach  po (),(>, później po 0,3 co 3 godz. Cliloreton można po
dawać także chorym z organicznemi chorobami serca  i nerek. Z a
pisuje  się: Rp. Aceton-Chlorojormii 0,3. Dent. tal. etos. ad caps. 
amyl. S. Co 3— -1 godz. kapsu łkę  zażyć. W edług  R i c k l o g o  mo
żna tym lekiem uśmierzyć takżo  wymioty po zabiegach operacy j
nych; tę u sp a k a ją c ą  własność można szczególnie wyzyskać przy 
znieczuleniu rdzoniowem. Można także przy znieczuleniu ehloiofor- 
mowem usunąć  nieprzyjemne następstw a przez podawanie 1 gr. 
chloretonu 2 godz. po operacyi. (E. Merck‘s Jahresberichie, s ty 
czeń, 1904). Baschkopf.

A c e t o p i r y n a .  K orzystn ie  o tem nowem połączeniu kw asu  
salicylowego z antypiryną w yraża ją  się do M o r a  e s  M i r a n d a  
i M e  i t.n e r ,  którzy się przekonali,  iż ton przetwór nie wywiera 
wpływów pobocznych, właściwych innym przetworom salicylowym, 
j a k  upoślodzonie trawienia,  szum uszów i t. d. i d la  tego n ada je  
się do leczenia ostrego gośćca stawowego, grypy i j a k o  ogólny lek 
przeeiwnerwobólowy. (E. Merck‘s Jahresberichte, styczeń, 1904).

Baschkopf.
 ---------

VI. Sprawy Towarzystw lekarskich.

T ow arzystw o ginekologiczne lw ow skie.

I. Posiedzenie naukowe z dnia 17 lutego 1904 r
Przewodniczący: Dr. K o ś m i ń s k i ,  — sekretarz : .Dr. B r e i t e r .
I. Przewodniczący przedstawia jako gości :  Dra L i  t wi n o w i c  z a  

i Dra S  l a  w n i c k  i e g o .
II. N a członków czynnych przyjęci:  Dr. L e w i c k i ,  Dr. C z a 

p l i c k i .  Dr. D a u ni i Dr.  C z y ż e w i c z  junior.
III. Kol. Dr. B r e i t e r -  Przypadek prolapsus uteri complelus cum 

pi/oinetra Przed kilku tygodniami zgłosiła się do kliniki osoba ,  lat 08 
m ająca,  z pochwą zupełnie wynieowaną na zewnątrz, z objawami nie
możności oddaw ania moczu i trudnością przy oddawaniu stolca. Stan 
taki trwa od ki lku dni. Od 4 miesięcy pochwa wychodzi ze sromu, 
dawała się jednak dotychczas zawsze z łatwością odprowadzić ku gó
rze. Badanie wykazuje guz znacznej wielkości,  sterczący ze sromu
0 ścianach silnie napiętych, o powierzchni błyszczącej,  suchej;  około 
ujścia zewnętrznego macicy znaczne wrzody odleżynowe. Ciała macicy 
nic można było wybadać z powodu silnie napiętych ścian pochwy. 
W pierwszej chwili zdawało s ię ,  ż.e mamy do czynienia z szybko po 
wstałym znacznym obrzękiem, dlatego po bezskutecznych próbach od
prowadzenia macicy i pochwy założono na cały guz opatrunek uciska
jący. Terapia ta jednak okazała się jednak pomimo stosowania ucisku 
różnymi sposobami przez kilka dni bezskuteczną, chora uczuwała co
raz znaczniejszo dolegliwości. Podczas jednego badania spróbowano 
sondować macicę i w tym celu du szyi macicznej wprowadzono bez 
żadnych znaczniejszych Ludności  ważkie szczypczyki Chrobaka, pu
czem wydobyła się z macicy treść rupiasla w znacznej ilości, bo około
1 litra,  a  macica zaczęła się szybko zmniejszać. Rozpoznanie otoku 
ropnego macicy nie ulegało wątpliwości. Po oczyszczeniu jam y  maci
cznej odprowadzono macicę i pochwę i założono krążek Brauna. Po 
kilku dniach macica powiększyła się na nowo z powodu nagromadze

nia się w niej treści. Kilkakrotne (co kilka dni) wprowadzenie szczyp- 
czylców Chrobaka i wypuszczanie ropy z ńaslępowem pędzlowanieni 
nalewką jodow a jam y  macicy pozostało bez wybitnego skutku. Wów
czas poleciłem fabrykantowi narzędzi chirurgicznych sporządzić rurkę 
metalową długości około 3 ctm., a średnicy 4 nim., zakończoną po obu 
stronach oliwkami, któro zapomocą kilku otworków łączyły się z głó
wnym przewodem rurki. Rurkę tę wprowadziłem do szyi macicy, lak, 
że jedna ol iwka znajdowała się powyżej ujścia wewnęl rznego macicy, 
a druga przed njgćiem zewnętrznem. W ten Sposób drożność szyi była 
zapewnioną, treść zatrzymywała się wprawdzie w jamie macicy, lecz 
nadmiar jej  spł ywał  otworkami oliwek i kanałem rurki na zewnątrz. 
Obecnie chora żadnych znaczniejszych dolegliwości nie u c zu w a ; pole
cono jej tylko zgłaszać się co pewien czas w celu oczyszczenia rurki.

W rozprawach zabiera głos prof. Dr. M a r s  i opowiada przypa
dek, w którym podobną rurkę zastosowano dla przywrócenia drożno
ści szyjki macicy. W wspomnianym przypadku istniało zwężenie szyjki 
skutkiem zbliznowacenia po odjęciu części pochwowej macicy.

IV. Kol. Dr. B o c h e ń s k i :  1‘rzedifttmienie chorej z yuzem itirir- 
zniętym i u miednic*/ małej. I. I. lal 40, zamężna, izraehlka przyjęta do 
kliniki dnia 1 bitego b. r. Rodziła 8 razy prawidłowo, ostatni raz przed 
rokiem. Przez czas karmienia, t. j. do obecnej chwili, nie miesiączkuje. 
Zgłosiła się do kliniki z powodu niemożności oddawania moczu i stolca 
od 2 tygodni. — Badanie wykazało: Osoba wzros u średniego, dobrze 
zbudowana, niedokrewna. W płucach i sercu żadnych zmian wykazać 
nio można. W sulkach pokarm w obfitej ilości. Ciepłota ciała 38-8", 
lęlno przyspieszone, nieregularne. Linia środkowa ciemniej zalnuwioną. 
Pęcherz moczowy bardzo znacznie rozszerzony, sięga 3 palce poniżej 
pępka; odprowadzono około 4 litrów moczu. Srom ziejący, sino za b ar
wiony. podobnie, jak  to spostrzegamy podczas ciąży, tylna ściana po
chwy obrzękła, wypukła się na zewnątrz szpary sromowej. Pochwa 
długa, szeroka, w górnej części szczelinowata, do szczytu jej dojść nie 
można, a  tmnsamem i części pochwowej dosięgnąć trudno. Całą mie
dnicę małą wypełnia guz elastyczny, ciaslowaty, nie dający się po
ruszyć, s ięgający ku górze 2 palce wyżej spojenia łonowego, który za
razem przemieszcza całą pochwę ku spojeniu łonowemu w ten sposób, 
że palec badający tylko z trudnością przesunąć można w pochwie ku 
górze, między guzem a lylną ścianą spojenia kości łonowych. Przy 
badaniu dwuręcznem z trudnością można wybadać po stronie prawej 
ponad ramieniem poziomem kości łonowej jakby  część pochwową, zo
sta jącą  w związku z tylną ścianą guza, wypełniającego miednicę małą.

Na podstawie powyższego badania rozpoznano : „mcarceratio 
uteri <jravidi IV. m. letroflecME za czem zdawała się przemawiać i ta 
okoliczność, żej pacyentka sam a  obecność ciągy przypuszczała.  Przez 
pierwsze 3 dni odprowadzano macicę jużto w ułożeniu na wznak, już 
Leż w kolankowo- łokciowem ; nadto w miarę potrzeby odprowadzano 
mocz, stolce zaś wywoływano wlewaniami do kiszki stolcowej. Mimo 
dość energicznych zabiegów nie udało się macicy odprowadzić. Wobec 
tego postanowiono zastosować od 4  go dnia sLały ucisk na macicę 
w celu jej  odprowadzenia.  Użyto dużych balonów Brauna , założono 
jeden do kiszki stolcowej, a  drugi do pochwy, wypełniając każdy z nich 
250 gr. wody i zostawiono przez 3 godziny. Po 2 dniach stan zmienił 
się o tyle, że można było dojść palcem do części pochw ow ej. usta
wionej jeszcze w wysokości górnego brzegu spojenia łonowego. Przez 
sklepienie tylne wyczuć można było postronki. silnie napięte, przebie
gające od guza w różnych kierunkach i gubiące się poza tylną ścianą 
pochwy. Chora zaczęła oddawać mocz dobrowolnie, często i w małych 
ilościach. W następnych dniach przy wyżej opisanem pc stępowaniu 
zstępowała część pochwowa niżej tak ,  że można j ą  było wybadać 
w wysokości dolnego brzegu spojenia Jonowego. Ponieważ dotychcza
sowe postępowanie do celu nie doprowadziło, przeto w zamiarze od
prowadzenia macicy uchwycono część pochwową kulociągit n i , a  po 
ściągnięciu jej próbowano guz wysunąć jeszcze » yżej, względnie spro
wadzić macicę ku przodowi , co się jednak nie udało. Balony stosu- 
wauo codziennie po 3 godziny przez 2 tygodnie. W ciągu tego czasu 
ciepłota ciała, stopniowo opadała, tętno wolniato. przypadłości, na jakie 
się chora żaliła., ustępowały tak ,  żc po 2 tygodniach ciepłula ciała 
była prawidłowa, tętno dochodziło do 76 uderzeń, chora oddawała 
mocz zupełnie dobrze, 4 —5 razy na dobę. stolce dobrowolne, bez ho
lów. W czasie tym obraz choroby zmienił się nadto bardzo znacznie, 
a  mianowicie:  Zasinienie pochwy i srom u, przedtem bardzo wyra
źne, prawie zupełnie ustąpiło, jak  również i obrzęk tylnej ściany po-



obwy;  nadto guz, wypełniający prz iu l^n  całą miednicę mała, zmalał 
0 połowę, a zbitośe jogo z elastycznej stała się więcej twarda. Guz 
w całości daje się obMnie swjjbodnie wysunąć ponad wfhód miednicy, 
przydPm część po/łliwfpta schodzi nizko i ustawia się p r a w "  w^esi 
miednicy. Wspomniane wyżej poStlrorikj; wybadalne jesiieze przez tylne 
sklepu nie, napinają  się dopiero przy silnem wysinjięcin guzalkn górze. 
Na pudslawde tego badania zmieniono pierwotne rozpoznanie na na- 
nastęfm j . ce:  Cruz ■wychodsąci/ z cuda mamcy. ntriezmistu ndedmey 
mniej z dalszymi liastgpstwaim.

Opisany wyżnj przypadek je sr  ciekawy z tego względu, że ob ja
wy, z jakimi pacyenlka do kliniki się zgłosiła,  zgodnie z badaniem 
prz.edmiotowen] uzasadniały w zupełności pierwotne _roz>poz"hairie, t. j. 
Uwięznięcie macicy ciężarnej. Dalsze spostrzeganie pozwoli! ) omyłkę 
rozpoznawczą naprawić, co znów zawdzięcz.yć nalęży zasTOsowaniu 
wyżej podanego leczenia, wcisk stały, stosowany zapomocą balonów, 
coraz silniej wypełnianych w odą,  okazał się skuteczniejszym , aniżeli 
chwilowy, nuwel dość energiczny, wywierany ręcznie. W miarę w ysu
wania guza ku górze ustępował stopniowo i pbfeęk tylnej ściany po
chwy, jakoleż i guza, który to obrzęk dawał uczucie zbito^ii guza eia- 
stowalej,  a nawet elastycznej i był jednym z powodów mylnego roz
poznania. Kiedy guz już zupełnie ku górze się wysunął, a obrzęk guza 
ustąpił, wówczas dopiero można było postawić należyte rozpoznanie. 
Sądzę, że nie minę się z prawdą, jeśli ośmielę się twierdzić, że każdy 
położnik w tym przypadku, badając chorą w chwili przyjęcia jej  do 
kliniki, rozpoznałby był tak samo uwięznięcie macicy ciężarnej tylo- 
zgiętej , a niejeden może, wobec niemożności ręcznego odprowadzenia 
a wymtnych objawów uwięznięcia, byłby skłonny (i nie bez racyiHdo 

izabiegów doszczętniejszych.

Po zbadaniu przedstawionej chorej wśród ożywionych rozpraw, 
kol. D r Ł S o ł o w i j  oświadcza się za rozpoznaniem włókniaka macicy; 
kol. Dr. S k a l k o w s k i  przypuszcza w tym przypadku przewlekłe z a p a - 
lenie macicy i radzi próbować odpowiedniego postępowania leMińsjmg® 
koi. prof. Dr. M a r s  uwajzą te î guz za włókniakomięsaka i rad^i ope
row ać;  kol. Dr. K o ś  m i ń s k i  zwraca uwagę, iż przypadek len zasłu
guje na uwagę z tego powodu, że w chwili przyjęcia do kliniki był 
niezmiernie trudny do Rozpoznania. Wobec istnienia w tym fftzypadku 
bardzo wyraźnych objawów, jakie zwykle spotykamy w początkach 
ciąży, należało w pierwszym rzędzie przypuszczać możliwość ciąży. 
Przypadek ten niech będzie nauką, jak  ostrożnym należy być przy roz
poznawaniu różniczkowein guzów, zaklinowanych w miednicy małej.

V. Kol. Dr. C z a p l i c k i :  Przypadek ciąiy prrtwdopMobnie śród- 
ściennej i poród drogą n a t u r a l n o .  K. Z;, lat 21 ,  p ierw iastka, feg^osila 
się do kliniki 8 lutego 1894 r., przystąpi  z polikliniki, gdzie prz.ęd ty
godniem zasięgała porady lekarskiej.  Badćijde wy k a z i ł o : brzuch zna
cznie wysklepiony przez guz, odpowiadający własnościami powiększo
nej macicy, sięgającej do wyrostka mieczykowatęgo. W wysokośpp pępka 
znaczne przewęechiie macicy tak, że miała ona kształt klepsydrowaty. 
Nad wchodem miednicy główka płodu ruchoma; w dnie pośladki; 
grzbiet płodu i tony po stronieTcwej. Wymlpry miednicy: D. sm 2 & 1'.,; 
1>. cz. 28; D. #■)•. cotijug. ext. 20'/2; obwód 92 ctm. Badanie we-
wnęti'„ne: Srom pierwiastki, pochwa długa ,  w azka, część pochwowa 
długJ-% falangi ,1 ruzpuk-hniona . z u-Jśuiem drobnem, dołetekowatem ; 
przez, sklepienie przednie główka wyczuwalna, położona nad wchodem, 
miednicy, ruchoma. Następnego dnia wystąpiły bole porodowe. Podczas 
badan,a  o godz. 9 rano Stan był następujący: część pochwowa zani
kła, ujście drożne dla palca, pęcherz, płodowy gruby, nad którym znaj
duje się dość .zntLczna ilość wód poprzedzający! li. Pczez sklepienie 
przodkowe czuć główkę nad wchodem ruenjiiną, od strony lewej nie
wyraźny obrzęk ciastowaty w sklepieniu lewem i lylnem , który uwa
żano za nizko umiejscowione łożysko. Rozpoznano: parlwriens, proba- 
biliter accretio profuitćfat. placenlae,^s nieuslalcnie główki u pierwiastki 
odniesiono właśnie do n izk ićg *!  domniemanego usadowienia łożyska.

Tegoż dnia o godz. 2 ' / s po południu pękł pęcherz przy ujściu 
rozwartem na koronę, poczem zaraz ustaliła się główka, a  w 1 0 '/3 go
dzin, t. j. o godz. 1 w nocy, urodził się prawidłowy żywy płód męzki, 
donosztmy. Macica przedstawiała po porodzie kształt nieprawidłowy, 
mianowicie cały róg lewy byl znacznie wyciągnięty na bok i ku górze, 
podczas gd y jpcaw y  nieznacznie tylko był zaznaczony. Stan ten był 
wybadalny Jeszcze przez kilka dni po porodzie. Kształt len macicy po 
fiorodzie i stosunki przed porodem wyllómaczyliśmy sobie dopiero, sły
sząc opowiadanie, że w tym przypadku w poliklinice rozpoznano przed
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tygodni" m c:ązę zainaciczną. Racząc fakLy, przyszliśmy do prkekrniiania, 
że mamy do czynienia z ciążą w le,wym śródściennym odcinku trąbki. 
W ostatnich filiach przed przybyciem rodzącej do kliniki, wskutek sil- 
niejszyeh |ijciągań macicy, główka zstąpiła do dol i ig  części jam y  m a 
cicy, c iążą niezajętej, która leżała poniżej przewężenia, na zewnątrz 
w yb ada i ięg^ ja  położonego w okolicy pępka. Tem też należy s jb ie  tlo- 
maczy^1 nteuslalanie się główki prawidłowych rozmiarów u pierwiastki 
o prawidłowej miednicy, łożysko bowiem wbrew przypuszczeniu znaj
dowało się w dnie macicy po stronie prawej.

Opowiadanie wyników badania, przed tygodniem przez kol. Dra 
S k a ł k o  w s k i e g o  w poliklinice dokonanego, potwierdza nasze przy
puszczenia tak, jak stan obecny i. n a s ^ l  spostrzeganie potwierdzają 
słuszność rozpoznania ciąży zamaeicznej,  poslawioi 'ifó^|przez kol. Dra 
S k a ł  ko w s k i e g o .  Odnośnie do tego przypadku przedstawił następ i i i i  
kol. Dr. S k a l k o w s k i  stan ,  jaki znalazł  przedtem, badając osobę te 
w poliklinice. Zaznacza,  pewnegojrózpoznabia n H razie  postawić"*7ii.i
nfotJna było, należało w każdym razie myśleć o ciąży zamaeicznej,  
wzgEdnie o ciąży śródmiąższowej, luli te^przypuszczać ciążę, rozwija
j ąc ą  się w macicy jednorożnej.

W dalszych rozprawach przemawiali koi. prof,. Dr. M a r s ,  kol. 
Dr. Z a  w a d i  1, kol. Dr. K o B m i ń s k i ,  kol. Dr. K w i a t k i e w i c z  i kol. 
Dr. C z a p l i c k i .

VI. Kol  Dr. C z y ż e w i c z  junior /przedstawia chorą z om-ani- 
ezoną formą przerostu naskórka części pochwowej. Pacyoutka przecho
dziła przed 4- laty zapalenie maemy i cierpi od ostatniego porodu, l. 
od 3 lat, na wypadanie  macicy niecałkowite. Zmiany miejscowe przed
stawiają  się jako znaczny przerost przyskórkaUizęści pochwowej, n a j 
silniejszy wkoło ujścia, gdzie powstały typowe klykciny brodawkowe, 
które nawet zachodzą do szyi. Przerost ten rozchodzi się promienisto 
na wszystKie strony, przyczem natężenie sprawy stopniowo maleje. 
Właśnie to nieczęste umiejscowienie czyni ten przypadek zajmującym. 
Zazwyczaj bowiem przy wypadaniu pochwy i macicy jednostajnemu 
przerostowi ulega część wypadła , prócęs jednak ogran iczy  się na le 
części — podeffias gdy w przedstawionym przypadku zmiana ominęła 
zupełnie wypadającą pochw ę, a  usadowiła się li tylko na części po
chwowe,. Dlatego. I,eż należy sprawę — zdaniem prelegenta — odnieść 
wstecz do czasu, w którym chora przebywała zapalenie macicy. Na
skórek, drażniony wydzieliną, wydobywającą się z szyi macicy, ulegał 
przerostowi i to'tein bardziej, im bliżej znajdował się źródła choroby, 
t. j. ujścia macicy.

VII. Kol. Dr. fi o ś  m i ń s k i :  Przypadek przemijającego wodonercza- 
(hydronephrosis mtermiUens) u osoby.ęięiarnej. H. M. lat 30, kat., z a 
mężna od lat 6. Rodziła 4 razy, ostatni raz przed 1 ‘/2 rokiem. Regu
larność zawsze była prawidłowa, ostatnia z początkiem lipca 1903 r. 
Obecnie je st  w ciąży po raz piąty i od kilku miesięcy dfcąnaje silnycli 
holów i prężenia w okolicy podżebrza lewego. Podobne bole w pod- 
żebrzu lewem miaty występować, według podania chorej, już w cząg.e 
poprzedniej, lo jest  czwartej ciąży, jednak w znacznie mniejszem, niż 
obecnie nasileniu. , Badanie stwierdza u osoby ciężarnej w 9V2 mie
siącu księżycowym guz wielkości ditóej głowy osoby dorosłej, wycho
dzący z głębi podżebrza lewego, okazujący wybitne chelbotanią, o po
wierzchni gładkiej W czasie trzeclimięsięcziifgo pobytu w klinice po
łożniczej przekonano się kilkakrotnie, że guz ten od c.zasu do czasu 
znacznie się powiększa, jak  n. p. obecnie, przyczem chora dóżnaje
b.irdzo silnycli bólów, a nawet zauważójbo w tym czasft ;  podwyższenie 
ciepłoty, dochodzące do 37'6fC. f przyspiesńmie tętna do 120. W czasie 
takiego napadu i l g ć  moczu wydzielanego w ciągu dob^ wyraźnie się 
zmniejszała przez kilka dni i docnedziła zalecfwie do 1000 ctm. sz.. 
puczem następowało obfitsze wydzielanieótnoczu cSę 2500 ctm. sź. na 
dobę, a równocześnie guz powyżej opisany zmn.ejszał się i to czasem 
tak dalece, że tylko z trudnością wybadać go było można. B a d a n M  
w lym ęzasiejęprzedsięwzięte, wykazało w głębi okolicy podżebrza le
wego guz nieco elastyczny, podłużny, Wielkości małej główki nowu- 
rodkajUollpowiadający umiejscowieniem powiększonej nerce lewej. B a 
danie moczu wykazywało, zwłaszcza ż&jraz po nfpadzie. ś lad białka 
w ilości 0 013%, a w osadzie liczne, częścią zwyrodniałe nabłonki 
dróg moczowych i ciałka wypoć nowe. Rozpoznanie przemijającego 
S a s o w e g o  wóańneroza jest  w lym przypadku zatem najprawdopodo
bniejsze. Co do przyczyny jednak która sprowaf-źa tę c f l s o w ą  nie
drożność lew .go  moczowodu, rozpoznać je j na pewne oljecnie nie 
nfMna. Kilka bowiem przyczyn musimy w lym przypadku mieć na
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względzfflj a  mianowicie przedrwszysLkieni zagięcie moczowodu, dalę) 
nieprawidiowy przebieg moffijowodu i ucisk przoz lpowiększoną macicę, 
znaczniejszych roztniarów nieprawidłowe fałdy błony śluzowej rnoc.zo- i 
wodu, a  wreszcie blizny lub- zgrubienia po sprawach zapalnych w naj- j 
blizszem otoczeniu mo«zowodii.  Jak  detychczafe' niema ścisłego wska
zania do wystąpienia czynnego w tym przypadku i dlatego postano
wiono* ifoftpkać przedewszystkiem końca ciąży. W czasie porodu po
winna jednak chora E a j d e w a ć  się pod ścis łąlobserw acyą i gayjby po
ród się przeciągał, działaniu: tłoczni było zbyt energiczne, a  równocześnie 
wodonercze to było w tym czasie znaczniejszych rozmiarów, to z oba
wy, aby ściany wodonercza nie pękły Iflód działaniem wzmożonego 
parcia śródbrzusznego, należałoby w danym razie przystąpić do szyb
kiego ukończenia porodu.

Następuje przedstawienie chorej, a  po zbadaniu jej zabierają 
głos w rozpraw ach : kol. Di;. S  o 1 o w i j , kęl. Dr. S k a ł k o w s k i , kol. 
Dr. B y l i c k i  i kol. Dr. K o ś m i ń s k i .

Sekcya now osądecka Tow. lekarsk iego  galicyjskiego.

Posiedzenie naukowe z dnia 4 lipca 1904 r.
Przewodniczący Dr. J. Figle w i c z ,  obecnych członków 8.
I. Odczytano i przyjęto protokół z ostatniego posiedzęnik.
U. Kol. Dr. E. Z i e l i ń s k i  przedstawia 3 chorych szpitalnych.
a) Chorego, u k tórego  po uraz-ie w okolicę tniędzykracza wy

stąpiło z czasem tak znaczne zwężenie cewki moczowej, że powstały 
objawy bezmocza. Wykonano' scclio 'etlta i założono gumowy zbiornik 
na mocz. Praed terb próbowano wykonać sectmi mediana, lecz ta nie 
doprowadziła do celu.

b) Chłopaka 7-IeLiiieg-ę, u którego po urazie w podudzie prawe 
pękła kośćlgoleniowa w kierunku póprzaćżnym i podłużnym. Po wy
padku chory jeszczeichodzii  Ropienie, które się przyłączyło pomimo 
braku uszkodzeń'zewnętrznych skóry, wywołało obumarcie nadłatna-- 
nych części i trzeba je byłó psftnąć zapouioeą sekwestrotomii.

er) Przypadek wodnistości krwi" fiiydraetnia, ba  tle’ Żakdżenia zi- 
mniczego.

W rozprawach żabie,rali głos wszykcy obecni.
111. Omawiano sprawę ubezpieczenia lekarzy w lekarskiej Kasie 

chorych. Następnie uchwalono:’ wezwać wszystkich kolegów okręgu 
nowosądeckiego, aby na receptach umieszczali źnaczlci, wydane nakła
dem Tow. Samop. lek., a  które nabyć można od kol. Kaz. Flisa z Kra
kowa. b) Odezwę Tow.dsamop. lek. co d in ^posobu  pobierania hono- 
raryów lekarskich uchwalono umiifiztńdć na widoczilwn niicjścu w po
czekalniach lekarskich. Wreszcie c) iicliwalóno poczynj.ćj kroki prztećiw 
zbyt wysokiemu, z roku fiimrpk wźrlislającddm opodatkowaniu lekarzy 
w okręgu nowosądeckim. Dr. ISchnairl ZieliMei, sekretarz.

VII. Krynica, jej rozwoj i jej obecne potrzeby.
Napisał

I)r. Ii. S k ó r c z e  w s k  i.

('Ciąg, ̂ dalszy).

I I I .  K ą p i e l e  w o g ó l e  
Brak kąpieli w K rynicy, to najcięższa jej choroba i to 

wzmagająca się coraz więcej tak, że możnaby obecnie, n a 
zwać to agonią, albowiem od czasu (przed 35 laty), gdy 
łrekw eneya osób wynOslla*2374$^do dzisiaj, gdy frekweneya 
wynosi 6647 Kraob, pdmrióSonM ilość wanien o 1\~ i to tylko 
jed n ą  dobrą, ą 6 złych, bo sposob ogrzewania 'okazał się 
niedobrym. Ptzed budową łazienek mineralnych w r. 1867 
obliczono potrzebę wanien z ilości osób z pięciolecia, która  
wynosiła średnio rocznie 1139 ofÓb i przyjęto 14- osób na 
jed n ą  wannę. Gdy je d n a k  łazienki wybudowano,' już  w pierw
szym roku przypadała je d n a  wanną na 19 Ssop.. a gdy ta 
ilość c^ób wzmogła się dę 21, wybudowano w roku 1880 
łazienki borowinowe. Ale przez to nie obniżyła się ta ilość

osób na wannę, lecz wzroSia na 35 osób. I  ciągle wzrasta 
to obciążenie wanny tak, że w roku 1891 wypada 43 osoby,

I a obecnie, t. j  w foku 1903, doszło dq>„ niemożliwej liczby 
58 osób na jed n ą  wannę. Na 58. przy byłych do K ryn icy  
jest zaledwie mała cząstka, nrjwjyżej >/5 nie leczących się; 
zostaje u ięc  '4-6 osób'-, k tóre iIThją przeprowadzić Sale lecze
nie kąpielowe w jednej wannie.

Należy się jeszczdirozpatrzeć, wiele kąpiel: wydać musi 
jedna wanna jjłzez sezon.* Gdy w pięcioleciu 1875 do 1879 
rołyi wydawała wanna 357 kąpieli na sezon, pobBciła dy- 
rekćya  dóbr paiistwowvcb wybudować łazienki borowinowe, 
-ale już  w roku 18k89 jedna wanna wydawać musiała 437 k ą 
pieli na sezon, a pod zarządem Namiestnictwa w ręku 1894 
wanna w ydaw agi musiała 51ij| kąpieli; .odtąd przez 10 lat ., 
następuje ciągły wzrost, tak, że w roku 1903. jed n a  wanna 
w ydawać musiała a ż *750 kąpieli na  sezon.

Jeszcze jedno obliczenie. Pokojów dla gości j e s |  w K ry 
nicy 1500.-, a wanien dla ląćzacych się je s t  113, czyli na 
jed n a  wannę przypada 14 pókoi. (Jzyż wi^c należjd<budo- 
wać pokoje. ^zy  łazienki ?

Doprawdy dziwneni jest, że prócz JuliuszySitiglera clę 
Eberswalcl n ik t poważnie o K ryn icy ,  ja k o  wielkiem przed- 
siębięrgtwio,- nie myślał. On rozumiał interes, robił wielkie 
w kłady i za jego czasów uderzająco zwiększała się frekw en
eya Krynicy. Z j ’e'go ustąpieniem nS&tajcPpfthtz większy za- 

' stoj. następuje coraz większe zapoznanie interesu, k tóry  wła
śnie wtedy należało, całą silą forsować, aby poprzednie wiel
kie w kłady, nierentowne lub mało rentowne, jakcito dom 
zdrojowy, wodociągi, drogi i t. p. wyrównać w dochodach 
wkładami, dającymi największą rentę. DlategcSlwydzielono 
K rynicę z pod zarządu dóbr państwowych, a oddano Na
miestnictwu, gdyż tu spodziewano się znaleźć więc® sił fa
chowych, któreby^ inojjtoj skuteczniej działa,ć i zdrojowisko 
rozwijać. Tymczasem Kry.nicgi nie znalazła tam nikogo, 
k toby istotnie zrozumiał położenie, ktoby 'gruntownie*'znał 
jej sprawy i miał jasne  pojęcie, j a k  się prowadzi wielkie 
przedsiębiorstwa, ktoby j e  prowadził z pewtią^ myślą," ideą 
spMeczną i z zamiłowaniem. Na. dow&J, .żfc.) się tam zała
twiało tylko „k aw ałk i14 urzędowe, godzi się-tutaj wspomnięć 
o dzia-Llnośei i stanowisku departamentu technicznego w Na- 

1 miestnictwie wobec K rynicy.

Zaraz w pierwszym roku najgwałtowniejszą sprawa 
było odbudowanie zupełnie zepsutego prostu na cl rodzą po
wiatowej, która  się stała własnością obszaru dworskiego w za
mian za drfigę gól*ną. W tedy usilnie się starałem, aby ten 
nufst i małą “ część drogi "odsunlió o k ilka metrów od łazie
nek, a. przez to je*.odsłonić, ońaz ab.y tu postawiono most 
żelazny lub betonowy. Most betonowy najwięcej nadaje się 
dla K ry n icy ,  bo jest- trw a ły ,  tani i piękny. Stanął most 
dr ewnui ny na dawnebi miejśdu pomim™ że zakładano cał
kiem nowe. a! gruntgwne przyczółki. Ałć cóż się okazało? 
Inżynier w jesieni wezwany do kolaudac.yi znalazł, żę przed
siębiorca wykonał wszystkie roboty dokładnie i ściśle we
dług [ilanów, je d n a k  tego mostu nie inojźma było przyjąć, 
gflyż jego wy trzy niałośd-j była o 2q&/0 niższą, niż być po
winna. Trzeba więc byłejj teń most łatać, aby uzyskać prsfc- 
pisaną wytrzymałość ,i v m d a « z » p e w m  więcej mćmi^dzy, 
niżby potrzeba było na most trwały, a piękny.

B uduję .s ię  dwaeclotny „K orona11 i „Berło1.1, jak o  domy
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wzorowe, aby stanąć w zawody z przedsiębiorcami budo
wlanymi w K ryn icy , zmusić ich do obniżenia ceny mie
szkań i pouczyć ich, j a k  mają być budowane mieszkania 
dla chorych. Smutnoby bardzo K ryn ica  wyglądała, gdyby 
w dfzemkolwiek w budowie naśladowano te domy, osobliwie 
co do- wielkości i wysokości pokojów, szerokości korytarzy, 
nic mówiąc o balkonach Jeżeli nie mogliśmy się tu pouczyć 
o pierwszych zasadach higieny co do ilości powietrza na 

KOtinbę w mieszkaniu dla chorych, to za to można było się 
nauczyć, jak  budować domy, aby g p y b  nawet dach zjadał. 
Z tym grzybem $by  watele krynietly wychodzą jaszcze obronną 
ręką, chociaż budują  domy z drzewa, jak o  istotnie higieni
czne, a rząd stawia je murowane i z grzybem ciągłe to
czy walkę. Dom zdrojowy grzyb tak doskonale zjadał, że 
cale podłogi były zniszczone, a festonyTgnjyba wisiały na 
werendach. Zarządca A. Mravincsics usilnie pilnował inży
niera Wójcickiego, aby j a k  najszybciej wykonał plany i ko
sztorysy. W ysiano j e  z K ryn icy  do Namiestnictwa w marcu, 

■'■aby je zaraz zatwierdzono i aby można rozpocząć roboty we 
wrześniu i ukończyć na nuątępny sezon. Tymczasem pomimo 
ciągłych nalegań departament techniczny prżez cały rok nic 
nie odpowiadał. Dzielny administrator nie uląkł się odpo
wiedzialności i nie mając zatwierdzenia planów, nie mając 
kredy tu , zabrał się energicznie dó roboty i wykończył 
wszystko przed sezonem, t. j. przed 15 maja, a plany za
twierdzone, ale kosztorys okrojony, przysłano mu z Namie
stnictwa dopiero przy końcu czerwca.

Szczytem błogich dla K ryn icy  rządów departamentu 
technicznego były plany łazienek borowinowych, które oglą
daliśmy, i historya tych planów, którą słyszeliśmy w czasie 
pobytu Eks. Namiestnika w K ryn icy  12 m aja 1904. '"Cały 
tjzereg lat opracowywano te plany, coraz to n a  innem miej- 

■soli z tak ą  gruntowną znajomością rzeczy i potrzeb K ry 
nicy, że w końcu na dużym placu pozą,.teatrem, w miej.sąu 
dowolnam, a zupełnie nieodpowiedniem, literalnie przeko
piowano plan starych łazienek borowinowych, które mogą 
slifiSyć za doskonały wzór, j a k  łazienek borowinowych bu
dować nie należy.

W  „Kuryerze w arszaw skim 1* z dnia 4 sierpnia 1904 
roku, w korespondeneyi z Krynicy , pisanej w tonie bardzo 

► spokojnym, znajdujem y krótki, ale zwięzły* ustęp. „Brak 
wszelki planu inwestycyi na przyszłość, zupełne nieliczenie 
się z rosnącą frekwencyą, tolerowanie np. taki^go^śtanu. że 
połowa pacyontów nie prowadzi kuracyi dla braku kąpieli, 
albo oczekiwać musi po 10 dni, zanim znajdzie wolny bdet. 
Zakład hydropatyezny rządowy wali się ze starości, wodo- 

seiągi n iew ysta rczające , , kanalizacyi zupełny bruk —  oto 
obraz działalności właściciela K ryn icy , posiadającego środki, 
ale nie mającego ani krz ty  dobrej chęci do podniesienia 
j e j “. Patrząc blisko 30 lat na  rozwój K rynicy , godzę się 
ze wszystkimi zarzutami, oprócz ostatniego. P rzyczyny  obe- 

Lbnego upadku K ryn icy  upatruję nie w braku dobrej chęci 
właściciela, t. j. rządu, ale w tem, że kierownicy zdrojo
wiska nie znają całej sprawy, nie wtajemniczyli się w mą 
głębszemi studyami, nie umieją patrzeć na inferes, a tem 
samem nie potrafią go prowadzić. Niema jednostki, k tóraby 
trzymając ster całego togo przedsiębiorstwa, znała jk eg ru n 
townie i wszechstronnie i męgła samodzielnie działać. Ja k  
wielką j J E  tutaj nieznajomość interesu, na dowód niechaj 
posłuży fakt, do Ogłoszenia któregć#upo ważni la mię osobi

stość z wyrokiem stanowiskiem w ministerstwie. Ministerstwo 
rolnictwa wysiało do Namiestnictwa zapytanie: ’ w jak iby  
sposób możn» podnieść rentowność K ry n ic y ?  Na to pytanie 
Namiestnictwo dało zdumiewającą odpowiedź, iż przez pod- 
w.yższeijie taksy kuracyjnej.

G dyby Namiestnictwo, obejmując K rynicę w 1894 r. 
by ło-gruntow nie  ' obznajomione z calem przedsiębiorstwem 
zdrojówo- kąpieiowem, to otrzymawszy z funduszu propina- 
cyjnego trzy czy pięókBoó sto tysięcy złr. na inwestyoye, 
powinno było zaraz rozpocząć swe prace z planem z górv 
określonym, a gruntownie opracowanym. Przedewszystkiem 
powinno było sobie zas^rzedz, że z tego funduszu nie będzie 
pokrywało przez długi szereg lat zaniedbywanej konserw a
c j i ,  leez wydatki na1 te cele będzie pokrywńlo z dochodów, 
któtć*muszą uledz o tyle uszczupleniu” 'O1 ile je  dawniej n a d 
miernie wyczerpywano' ze szkodą m ajątku. Po tem zastrze
żeniu w planie gospodnirćzym na pierwszem miejscu po
winna była* stać budowa łazienek. W  pierwszym roku, t. j. 
1894 potrzeba było wybudowani 74 kabiny;* które licząc 
każdą po 3000 złr., kosztowałyby 220 000 złr. Póę.zem 
w roku 1901 należało znowu wybudować 50 kabin  za 
150.000 złr., cHyli razem zwiększy a  njajątók o 372.000 złr. 
YV tych warunkach zw ięk g y łab y  się nieco frekw encyą we
dług obliczenia poprzednich 30 lat, ale znaczniebyn 
zwiększyła ilość wydanych kąpieli, jak  to było wtedy, gdy 
była dostateczna ilość wanien, mianowicie 18 kąpieli, za
miast 12 7, na średnią osobę frekwencyi. Że zaś to są k ą 
piele mineralne i borowinowe, przeto przyjmuję czysty zysk 
z kąpieli na 60 ct. Zestawiam tutaj
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IX. Wiadomości bieżące.Ponieważ ju ż  w roku 1894 jed n a  wanna wydawała 
515 k ą p ie l i . na sezon zamiast 300, a w roku 1903 w yda
wała 750, czyli dla 58 osób, przybyłych do Krynicy , na 
całe leczenie kąpielowe była  przeznaczona tylko jed n a  
wanna zamiast 3; przeto musiało się wydać znacznie mniej 
kąpieli, niż gdyby było tyle wanien, ile było potrzeba. Otóż 
jeżeliby zaraz pomyślano o kąpielach i wfoż n\o w budowę 
łazienek 222.000 złr., a po 7 latach znowu wybudowano 
nowe łazienki za 150.000 zlr., to w tych 9 latach przynio
słaby ta inwestycya nietylko 4 %  °d kapita łu  rocznie w kwo
cie 91.920 złr., ale nadto dałaby w tych 9 latach 168.000 
zwyżki. Przyjrzawszy się zyskowi ponad 4P/0 w poszcze
gólnych latach, stwierdzamy, że wynosił on przeszło dwa 
razy1- tyle, co odsetki, zatem razem ta inwestycya dawała 
ponad 12°/0; przeto wobec tak wysokiego odsetka można 
było wykonać inwestycye, nie dające besj^ósrednio żadnej 
ren ty ,  lub rentę bardzo nizką, jak kana'>zacya, chodnik 
kry ty ,  regulacya rzeki itp. Tymczasem przez całe 10 lat 
rządów Namiestnictwa zamiast całą silą budowaći łazienki, 
ja k o  najpotrzebniejsze i najrentowniejsze, zamiast da(*134 
wanien za 372.000 złr., dopiero po 6 latach wysilono się na 
7 wanien ża 16’.'000 zlr., a nadmienić jęązcze trzeba, że 
tylko jedna  z tych wanien jest dobra, a 6 złych, bo woda 
jes t  bez gazu kwasu węglowego skutkiem  złego sposobu 
ogrzewania. (C. d. n.)

VIII. Wiadomości zawodowe i ogólno-lekarskie.
*  Otrzymaliśmy N. N. 2 i 3 czasopisma „Bulletiu o//iciel“, or

ganu międzynarodowego XV-go Kdńgfesił lekarskiego w Lizbonie 
(19—26 kwietnia 1906 r.). Zawierają  one najważniujsze uchwały K o
mitetu gospodarezegm jsprawy bieżące, skład osobowy komitetów pań
stwowych i narodowych; przytoćżelrie tytułów referatów i imiona zna- j 
nycti do tej pory retegenlów, organizacyę sekcy: 1 t. d. W skład Ko
mitetu polskiego, pomieszczonego w dziale państwowym austryackim, 
pod napisem „Pologne“ , wchodzą: prof. B. W i ch e r k i e w i-c.z (prezes), 
doc. K. W. M a j e w s k i  (sekretarz), dr. W. S ł a p a  (skarbnik) — wszyscy
z Krakowa. Wbrew praktykom Kongresu madryckiego Komitet gospo
darczy w Lizbonie udzieli legitymaeyi członka Kongresu wyłącznie 
tylko lekarzom R ó w n ie j  opierając się na doświadczeniu, nabyłem na 
Kongresach poprzednich, zamierza Komitet zmniejszyć liczbę sekcyi. 
Nowością, a jak  Kom itef  sądzi — Ozdobą Kongrasu będzie Wystawa 
kolonialna. Komitet rozesłał kwestyonaryusze, dotyczące dwócli wa
żnych spraw, mianowicie rumienia lombardzkiego (pelhrgra) i rozsze- 
rzśiije się moskitów zimniczych.

*  We Lwowie opuścił prasę podręcznik Dr. L  irg e ż y ń s k i a g  o 
pod tytułem : »Co to jest  desynfekcya i jak  się j ą  wykonuj^?*  S ą  lo 
popularne ..wykłady dla służby, trudniącej się desinfekeyą, nad której 
zawodowem wyćwiczeniem pracuje Dr. L  e g e  ż y ń s  k i słowem i piórem. 
Autor na wistępie daje ogólne pojęcie o istpcie chorób zakaźnych i ich 
szerzeniu s ię;  następnie w dziale drugim mówi o des.nfekcyi w ogól
ności, przyczem poucza o desinfekcyi za pomocą gorąca i za pomocą 
środków ftbe-micżnycli. Dział trzTeci i ostatni poświęcony desinfekcyi 
szjSzegóiowej, mianowicie ó desinfekcyi podczas choroby.zakaźnej i o 
desinfekcyi po chorobie zjikaźnej.

Wykład Dr. L  eg  e ż y ń s k . eg  o jasny ,  przystępny, spopularyzo
wany w miarę potrzeby; czyni zadość najistotniejszej potrzebie sani
tarnych usiłowań naszych gmin Desinfekeyą atoli jest  niezbędną tam 
wszędzie, gdzie może być zakaźna ihoroba, a zatem w każdej rodzinie 
i w każdym zakładzie: z tego powodu podręcznik, o którym, mowa 
mai powszechne zastosowanie w. społeczeństwie, powinien się znaleźć 
w każdym domu i tą miarą należy oceniać zasługę autora, któremu 
za jego pożyteczną pracę należy się wdzięczność i jak  najszczerszfe 
uznanie.

Kraków, dnia 8 Września.
* Minister oś_wąaty zamianował na rok szkolny 1904/5 następu

jących członków Komisyi egzaminacyjnej dla ścisłych egzaminów le
karskich: w Krakowie: Komisarzem rządowym starszego lekarza po
wiatowego Dr. G. B i e l a ń s k i e g H  jego zaslępcą pr-uf. -St. P o n i k ł ę .  
Koegzaminaloiptuń pyzy tl-gim egzaminie śc is łym : prof. J a w o r s k i e g o ’, 
prof. P a itsSń s I; i e g o i lekarza naczelnego Uwejscowej dyrekeyi kolei 
państwowej — Dra I. Z o l l a .  Przy egzaminie Ill-cim: prof. P i ę ni i ą -  
ź k a ,  prof. R n j s s a  i doc. R u t k o w s k i e g o .

We Lwowie: Komisarzem rządowym — radcę Dworu Dr. 1. 
M e r u n o w i c z a , jego zastępcą Dr. B a r  z y c k i eg  o ; koęgzammatorami 
przy ll-gun egzaminie ścisłym : prof. B ąd  z y ń s k ie g o ,  prof. R a c z y ń 
s k i e g o ,  doc. W i c z k o w s k i e g o ;  przy I l l-c im : prof. Ł u  k a s i e  wi-
c.za ,  prof. W e h r a ,  prof. Z i e m b i e  ki  e g o  i prof. S c h r a m m a .

*  Tegoroczny Vl-ty międzynarodowy Kongres fizyologów w Bru
kseli zgromadził 260 uczestników. Wykładów i demonstr.tcyi zgłoszono 
przeszło 160. Z { L a k ó w  • wzięli udział w Kongresie: Rektor C y b u l 
s k i  z Krakowa, M e n d e l s o h n  z P ary sa ,  B e c k  ze Lwowa i panie: 
J o t e y k ó w n a ,  S t e f a n o w s k a  i G r u ż e w s k a .  Odczyty odbywały 
się w trzech salach instytutu Sólvaya, dwa razy dziennie.

*  Sanatoryum w Zakopanem » Bratnia Poinoc« potrzebuje leka
rza. Stanowisko Lo jełst najodpowiedniejsze dla kolegi,,' potrzebującego 
pobytu w Zakopanem dla siebie. Zarząd ofiaruje całkowite utrzymanie 
i skromne wynagrodzenia pieniężne. Szczegółowych warunków udzieli 
kierownik Sanatoryum, Dr. J ó z e f  Ż y c h o ń ,  w E ako paiR n .

*  Stan zdrowia Dra S z c z e n f l w s k i e g o ,  naczelnego lekarza 
ambulansu polskiego w Mandżuryi, zmusił go do powrotu do Warszawy. 
Stanowisko to zajął Dr. K a z i m i e r z  O r z e ł ,  operator z Warszawy.

*  Stopień doktorów medycyny w paryskim wydziale lekarskim 
otrzymali:  W l a d y s ł a i w  K a n i a  i H e n r y k  L o e w e n h a r d l .  'Jen 
ostatni jest  synem ś. p. Henryki 1 ustouójtówny, głośnej przed 40 laty 
z męztwa i poświęcania, która na o.bczyźifte poślubiła Dra Loewen- 
hardta. polaka i wychodźcę.

*  Dr. T. H e i m a  n (Warszawa, f fi f lna  2 B), objąwfcy sprawo
zdania z olyatryi, rino- i laryngologii w >Centralhlatt f. Ohreiiheilkuiido*, 
(iultaSza autorów polskich prac z lego zakresu o nadsyłanie odbiieK 
jaknajryehlej po wydrufflwainu.

*  W azyatyekich posiadłościach Rosyi, w sZfczególnoścji^w Merwi, 
wybuchła cholera, arzęduwnie stwierdzona i podana do powszechiićj 
wiadomości.

*  Liczba lekarzy w Niemczech, jakby na przekorę potęgującej 
się biedzie, wzrasta niepomiernie: w r. 1876 było ich 18.728, w 1902 
zaś  •— 29,133. Nadmiar lekarzy uczuwać się d a H n i e  tylko po mia
stach, ale także i pó wsiach. Na opłakany byt wielkiej części lekarzy 
n S n ie ck i f f l  wpływa bardzo szerzenie się partactwa, jakiego niema 
w żadnem innem państwie. W miarę tego, jak lekaTzc organizują  się 
w celu zapobieżenia wszelkiego rodzaju wyzyskowi, społeczeństwo nie
mieckie usuwa się od uprawnionego zawodu lekarskiego i oddaje, się 
w opiekę partaczy wHelkich odcieni.

Rada lekarska w Petersburgu uznała, że niema prawnej pod
stawy, by wzbraniać lekarzom pisania rc®pt nie po łacinie, lecz w j a 
kimkolwiek innym języku;  jednakże aptekarze nie są  obowiązani na 
takie refcapty wydawać lekarstw.

*  Opieka nad ociemniałymi pozostawia w Auslryi wiele 'do ży- 
cz&fiia. E m i l  Wa g n e r ,  dyrektor zakładu ciemnych K 1 a r a  oblicza, żu 
w całej Austryi u s t  88'7l,/0 ciemnych bez opieki;  najmniej w Austryi 
niższej (p7‘84%), najwięcej (jak zwykle) w Galieyi (9 7 1 % ,  to jest  4716, 
wobec 2 ’9 /„, czyli 140 otoczonych opieką) i na Bukowinie, gdzie jefft 
449 ciemnych, a niema wcale zakładu. Ciekawem jest spostrzeżenie 
W a g n e r a ,  że ze znajdujących się w zakładach w r. 1890 było ocie
mniałych wskutek śluzoropotoku noworodków 23-7%, a w r. 1900, 
pomimo rozpowszechnienia .się zabiegu Cred ego* było ich 25’5% . 
W a g n e r  oblicza w re sS ie ,  że z obecnie ociemniałych inożnaby było 
4 4%  uchronić od tego strasznego kalectwa, a  więc niemal po ło w ę ! .

*  Liczba słuchaczek medycyny w Szwajcaryi przewyższyła w r. 
b. liczbę słuchaczy. PierwśTźych bowiem było 891, drugich zaś tylko 
763. Ta przewaga zależy od napływu cudzoziemek głównie z Rosyi.
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*  W roku bieżącym mija sto lat od odkrycia morfiny przez 
aptekarza S e r  t u n e r a .

*  Na terenie wojny rosyjsko japońskiej  wzrasta potrzeba lekarzy. 
Rosyjskie Towarzystwo Czerwonego Krzyża w Petersburgu werbuje 
ochotników nawet między słuchaczami oslalnich 3 lat medycyny. Le- 
karze-ochotnicy otrzymują 500 rubli na wyprau'ę, 350 rubli miesięcznie 
' 3 ruble dyety dziennie. W Charbinie. gdzie przebywa bardzo wielu 
lekarzy, zawiązano nawet „Czasowe Towarzystwo lekarzy na Wscho
dzie" przy udziale 96 członków.

*  W Monachium dopiero teraz mają  rozpocząć się próby z j e 
dnorazową nauką w szkołach średnich, oddawna zaprowadzoną w Ga- 
licyi. Przecie raz wyprzedziliśmy naszych zachodnich sąsiadów w wa
żnej reformie higienicznej!

*  Między 14 a  20 sierpnia doniesiono władzy o nowych przy
padkach d u r  u o s u t k o w e g o w  następujących powiatach Galicyi : j 
buczackim (2 gm.). przemyskim (1 gm.), rawskim (3 gm.), skałackim 
(1 gm.), turezańskim (3 gm.), zaleszczyckim \1 gin.), złoczowskim (3 gm.).

Nekrologia. Dr. L e o n  P a t k o w s k i ,  lekarz powiatu sandomir- 
skiego, lat 42, odebrał sobie życie. Dr. A d o l f  H o f r i e h t e r .  z Łodzi, 
zmarł w Berlinie w 44 r. życia. Dr. R i e g e l ,  prof. kliniki lekarskiej,  
w Giessen, zmarł w Ems. Dr. B a x  — prof. kliniki lekarskiej w Amiens

Mianowania. Dr. B u k o  y e m s k i ,  mianowany został docentem 
położnictwa i ginekologii w Odesie. Dr. A. M e y e r  mian. dyrektorem 
zakładu bakteryologicznego w Bremie. Dr. G r i i n b a u m  mian prof. 
patologii w Leeds.  Doc. fizyologii w Tybindze, Dr. B i i r k e r ,  otrzymał 
tytuł profesora. Dr. K u  l a b  k o  mian. profesorem zwyczajnym fizyologii 
w Tomsku. Doc. S z y m a n o w s k i  mian. prof. nadzwyczajnym okuli
styki vv Kijowie. Doc. M a r t y n  o w mian. profesorem nadzwyczajnym 
chirurgicznej patologii w Charkowie.

Bibliografia:
— Gazeta lekarska Nr. 35. S t e r  l i n g :  Badan ia  nad czuciem 

wibracyjnem i jego znaczeniem klinicznem. G r e l i r i s k i :  Kilka słów
0 leczeniu nowotworów pęcherza (dok.).

— Medycyna Nr. 35. I l a l p e r n :  Miejscowy wpływ wzmożo
nej czynności mięśni na nieprawidłowe odżywianie skóry. S m o l e ń 
s k i :  O znaczeniu leczniczem związków gliceryno-fosforowycli u dzieci.

— Ginekologia Nr. 7. M a r s :  Klinika położniczo-ginekologiczna 
lwowska, jej powstanie, rozwój i wyniki (dok.).

— Glos lekarzy Nr. 17: — Towarzystwo samopomocy lekarzy. 
L a n g i e :  Położenie materyalne lekarzy praktyków w miastach. F. J a 
w o r s k i :  lnkamerowanie lekarzy (wspomnienie historyczne). — Lekarz 
rzeczoznawca, jako świadek sądowy. M i k o ł a j s k i :  Taryfa lekarska .— 
Przeciw specyfikom. S z a  m e d :  O taksie sądowolokarskiej i o lekarzach 

sądowych.
— Przegląd zdrojowy Nr. 11. Zygm. R o s n e r :  Hipoteza Dr. 

Garrigoti. S k ó r c z e w s k i :  Komisya zdrojowa (klimatyczna!. Z. R o 
s n e r :  Jeszcze kitka słów w sprawie centralnego składu.

— Ćasopis lekafu ceskjjcli Nr. 35. L i b e n s k y :  UżiLi paprsku 
Roentgenovych ve vnitfnim lekafstvi. N a v r a t :  0  samovrażdć. 
P r e t t n e r :  0  ziskani a  ućinnosti leeivśho sćra proti plicni nakaże 
prasat  a  moru veprovśmu. C e r n i e k y :  O chorobach sdelnych, łć- 
con}'ch ve Vinohradsko - Żiźkovske nemocnici.

— La Presse niedicale Nr. 68. A z o n  l a  y: Włókienka ner
wowe według metody badania i prac Ramon-y Cajala. C i e n i e n i :  
Przyczynek do badań etyołogicznych gruźlicy po wsiach.

Nr. 69. G i l b e r t  i L i  p p  m a n n :  Pierwiastek fosforowo-orga- 
niczny ziarn roślinnych. Kwas anhidrooksymetylenowo-dwufosforowy
1 jego działanie biologiczne. M a i ł y :  Niedomoga czynnościowa stawu 
barkowego z punktu widzenia wypadków przy pracy.
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o bardzo korzystnym składzie chemicznym i nader -o a  *• 
miłym smaku, poleca się jako woda krajowa opiece l  ”-' “

  Miinchener niedic. Wochenschrift Nr. 35. T e n d e l v o :
Wsteczno przerzuty bakteryi komórek nowotworowych i pyłu drogą 
limfatyczną z klatki piersiowej do jam y brzusznej, szczególnie do gru
czołów koło tętnicy głównej. S i p p e l :  Określanie wskazań w gineko
logii. A u l h o r n :  Doświadczenie co do znieczulania miejscowego 
w praktyce poliklinicznej. R i e d e r -  Badanie radiologiczne żołądka 
i jelita u ludzi żyjących. H a r r a s s :  O częstości powikłań ostrego 
"■oślica stadow ego, szczególnie w zakresie serca. B u r g e r :  0  użyciu 
■wielkich dawek spn-yszu w położnictwie. P f i s t e r .  Wścieklizna a uraz- 
S c h e i e r :  0  rządkiem uszkodzeniu jurny bębenkowej. B a r d e u -
h e u e r :  Akademia medycyny praktycznej w Kolonii. P o l l n o w :  Heis- 
ratli P a g e l :  Uwagi o pracy Rotlia p. t.: »ll istorya medycyny a  Hi- 
pokrates«.

— Berliner klin. Wochenschrift Nr. 35. P e l :  Niedomoga mię
śniowa (myasthmia) rzekomoporaźua (choroba Erba) po wysileniu z n a
stępowym zanikiem języka. K o l p i n :  Osobliwy zbiór objawów po po
strzale w skroń, l l e y :  Samowolne oddawanie moczu u dzieci. T a l l -  
q u i s t : Zastosowanie papieru do sączkowania na usługach praktyki 
hematologicznej. Z a b ł u d o w s k i :  Mięsienie w celach kosmetycznych.

— Wiener klin. Wochenschrift Nr. 35. H o f b a u e r :  Przyczy
nek do nauki o łożyskowem przechodzeniu białka z matki na płód. 
R i e d l :  Miesiączka przedwczesna i tnięsak jajnika. P o l l a k :  Przypa
dek zgorzeli szpitalnej na tle wrzodu podudzia. S l e g  m a n n :  Przypa
dek zaniku policzka i jego leczenie kosmetyczne.

  Deutsche niedic. Wochenschrift Nr. 36 B o  t t  i c h  e r :  Me
toda Becka operowania spodziectwa fhypospadiatis). R o  s e n s  t e i n :  
Fizykalne doświadczenia w celu wyjaśnienia jednego, nieuwzględnia- 
nego do tej pory niebezpieczeństwa przy operaeyi Bottiniego. U r y  
i A 1 e x a  n d e r : Nieprawidłowości w kale przy schorzeniu trzustki. 
Mo r i t z :  Przyczynek do kazuistyki plamicy Werlhofa. B r t i n i n g :  Z a
kaźna żółtaczka z gorączką (choroba Weila) u dzieci,  zarazem przy
czynek do sprawy chorobotwórczości bacillns proteus fluorcsccns (dok.).

Redakcya otrzymała: L e g e ż y ń s k i :  Co to jest  desynfekeya
i jak się j ą  wykonuje? R a d z i s z e w s k i :  Wiedza tajemna.

Wyciąg ze „Sprawozdania tygodniowego o ruchu ludności 
m. Krakowa".

W tygodniu 35 (od 28/VIII do B/IX) u ro d z i ło  s ię  dzieci: żywo: chi. 
31, dz. 22; nieżywo: chi. 4, dz. 1. — Z m a r ło :  miejscowych: męż. 10, 
kol). 10; zamiejscowych: męż. 21, kol). 16.

P rzyczyna śm ie r c i:  1) niedostateczny rozwój:  miejscowych — , 
obcych — . 2) gruźlica: miej. 13, ob. U .  3) zapalenie płuc: miej. 4 
ob. — . 4) dławiec i błonica: m i e j .—■, ob. 2 .5 )  krztusiec: miejsc. — 
ob. — . 6) ospa; miej. —, ob. — . 7) płonica: miej. — , ob. 2. 8) odra: 
miej. — , ob. — . 9) dur osutkowy: miej. —, ob. — . 10) dur brzuszny: 
miej. 1, ob. — . 11) czerwonka: miej. —, ob. —. 12) cholera azya- 
tycka: miej. —. ob. —. 13) cholera dzieci: miej. 6, ob. — . 14) ch o 
lera sw ojska:  miej. 1, ol). —. 15) gorączka połogowa: miej. —, ob. — . 
16) zakażenie przyranne: miej. — , ob. — . 17) inne choroby zakaźne: 
miej. — , ob. —. 18) choroby przen. ze zwierząt: miej. — , ob. — .
19) krwotok mózgowy: miej. 1, ob. — . 20) choroby narządu krąże
nia: miej. 1, ob. 1. 21) nowotwory: miej. 2 ob. 1. 22) inne przy
czyny śmierci natur.:  miej. 7, ob. 3. 23) śmierć przypadkow a: miej. 
1, ob. — . 24) śmierć gwałtowna: miej. —, ol) — . R a z e m  miej. 37,  
obcych 22.

Redaktor odpowiedzialny: D r .  A u g u s t  K w a ś n i c k i .

i pamięci P. T. lekarzy polskich. Ń 1 B

_  alkaliczna* 
szczawa podług analiz 

naszych pierwszych p cwag *  \ 
jakościowo naczelne miejsce. •)
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Laboratoryum chem. farm. „Hygea“ i .  Zahradnika aptekarza w Złoczowie.

Kapsułki lecznicze
„ H Y G E A “ 

uznane przez Tow. lekarskie krakowskie 
za najtańsze i najlepsze

w pudelkach oryginalnych po 50 i 100 szt. 
oznaczonych slałcmi sanami, napełniane: Gl;e- 
osotaler:  (»Heyden«), Duotalenr (»Hpyden«). 
kreosolem, guajaknlem, bromkiem kamfory, 
ichtyolem. mentolem, morrhuolem. lrwrUnem. 
olejkiem terpentynowym, terpinolem. wycią
giem papróci, granaia i szaruchą i w. i. lekami.

Li W A G A : A by u n ik n ą ć  droższych, o w ątp liw ej j a 
kości i daw ce  w yrobów  up raszam  d odaw ać n a  receptach: 
»fabr. Zahradnik  in s e a t .  orlg« .

Z nowości polecam kapsułki z 01. Ligni 
Cedri atlantica (Libanol Boissa).

D z i u r k o w a n e  
P asty lk i su b lim atow e

„ZAH RADN IK ."
Zaletą dziurkowanych pastylek j e s t : bardzo 

łatwa rozpuszczalność, dokładność dawek i ta
niość.

Powtórne orzeczenie komisyi przómysłowo- 
dHkarskiąj: >Stwierdzono, że pastylki dziurko
wane ze sublimatoin M. Zahradnika. wyrób pod 
każdym względom znakomity, znaleźć powinne 
powszechne zastosowanie w praktyce chirur
gicznej i położniczej*

Proszę przypisywać i żądać tylko:

Pastilli Subiimati perłorati ..Zahradnik."

Pigułki »Cascarheo«*)
sporządzone według przepisu:

Rp. Ketr. (łase. sarg.
„ Uhepchin. ana 0.10  

Ilagn . hydrooxijd.
Glyeerini puri 
Spir. nebt. q. s. 
ut fiat pilula ima. 
Obdu.ęS0cun!!kCollodio.
Dentur ad seat. minor. 25 piłulae 

ad seat. major. 50 „
zastępują w zupełności podobne wyroby niemieckie. 

Do nabycia w pudełkach po 80 h. i I K. 50 h.
*) P ra w n ie  zastrzeżone.

Próbki i cenniki wysyła na żądanie opła+nie. 106

■,PZTiZ. ' Z'~~kZŻZZ'

Sławne na cały świat źródła:
ŁTgShzrJ.cnkn! bt! r t>l-t! A b•>* &

^  ^  :r  'j: j  ć

własność fra.icuskiego Państw a.
Admiiiiśtraćya 

Paryż, 24 Boulevaril des Capucines 24.

Polecane przez pierwsze powrgi lekarskie:
P a l a c ł i n c  ■ w 1 chorobtteh nferek. cierpieniach dróg mocz.o- 
UClpOllllO . wv<91BKm dnie i cukrzycy.

w kol kaoh wątrobnyc.h i kamykaclr. S o l 
dowych, w zastojach w zakiosie organów 
jamy brzusznej.

Hópital: we wszystkich n i estra w ilościach.

Przetw ory: £ £ $ i kąpieli 1 pioia-
-Składy we wszystkich składach wńd mineralnych i aptekach. 
Praw dziw e ty lko  w tedy, jeśli kapsle i e ty 

k ie ty  noszą firnie źródła.
Należy zawsze podawać dokładnie nazwę 

żądanego zdroju. 101

$
m

4t>

14 p

mI

S Y N  A P I Z M Y  » A U S T R I A «
polecone iQ'/.:^ T t^ Ł  j 3 £ J 3 r S 2 £ 3 S ti^^ >1

Szanowne Krakowskie Towarzystwo lekarskie
•wyrabia 180

DUSSELDORF3KA FABRYKA
KRAKÓW - ZWIERZYNIEC.

am
„ W ni Panowie Lekarze, ]Ęfaczą łaskawie po- Z  

lecać do użytku ten  j e d y n y  w yrób  k r a jo w y  PT 
p o te k it  lepszy i tańszy od wszelMcIifolĘjgolloióm Ij" 
i liigollelów zagranicznych“. ^

y  ffisp y  y  ctEt  t  i Łt  t  tt
Polecone przez Św ietne T ow . lekarskie krakow sk ie.

Z pomiędzy dziś znanych przetworów ielazlstyoh jest 
najłatwiej strawnym i nie psującym zebr środkiem

LIQD0R MARGANO FERRI PEPTONATI
składu 0 '6 0 %  F e  i O-10%  Mn wyrobu

APTEKARZA D MATULI W PODGÓRZU.
Polecany jako środek lekko strawny, pobudzający apetyt, 
w błędnicy, braku krwi, maiaryi, zołzach, w kobiecych 
i nerwowych słabościach.
Sposób użycii.: Dzieciom do lat 12 daje się 2 razy dnia po 
Ztfżce od kawy z mlekiem; osoby dorosłe używają 2— a razy 
dnia po łyżce Wołowęj.fl(
N a s k ła d z ie  w  każd ej w ię ksze j aptece. Cena 2 korony. 
Wyrób krajowy tańszy o •im/, od takiegoż niemieckiego 
Dr. Gudego w Lipsku 86
Dwie flaszki wysyłam franco

Chemiczna fabryka 
Dr. Fritz&Dr. Sachsse
Sollenau, st. kolei południowej. ALiBOFERYNA Kantor

W ien, I ,
Naglergasse 21.

je s t  ła tw o  rozpuszczalnym , bez zapachu  i sm aku ś ro d k ie m  o d ż y w c z y m  i w z m a c n ia ją c y m , zaw ierajanym  żelazo i fosto r o rpai ic /n ie  w ysokodrobinow o z b ia łk iem  połączono.

 -----   PO ‘14% b ia łk a ,  O’6 8 7 0 żelaza ,  0 ’8 24° /(Jfo sfo ru .  t I  ■_____
Proszek alboferyny 50 grm. K. 2 BQ, Kołaczyki-alboferynowe czyste 100 sz. k. 150, Kołaczyki-alboferynowe czekoladowe 100 sz. K. 180.

A lboferyno stosow ali k lin ic y ś c i  i le k a r z e  p r y  w . z d o s k o n a ły m  w y n ik ie m : w  n ie d o k re w n o ś c i ,  w  b łę d n ic y , k r z y w ic y ,  z o łz a c h , ne u r a s t e n i i ,  b r a k u  ła k n ie n ia ,  n i e s t r a 
w n o ś c i ,  g ru ź l ic y ,  u t r a c ie  k r w i ,  c h o ro b a c h  n e re k , u  o z d ro w ie ń c ó w  i u  k a rm ią c y c h .

Alboferyna pobudza w znacznym stopniu łaknienie, podnosi ciężar ciała^wzmacnia układ nerw., jałowa, trwała. 96
P. P. le k a r z o m  p r ó b k i  i l i te r a tu r a  n a  ż ą d a n ie .

<g§ Do n ab yc ia  w e  w sz y s tk ic h  aptekach  i sk ładach  aptecznych .



Rok XL1II. Kraków 17 W rześnia  1904. Ni*. t>8.

PRZEGLĄD
organ Towarzystw lekarskich:

Redaktor giówn^: D r

1. Z oddziału chorób wewnętrznych szpitala św. Łazarza w Krakowie 
(Prymayrusz Radca ces. Dr. A. Krokiewicz).

Eumydrina jako lek przeciwpotny.
Napisał

Dr. Bernard Engliinder,
sekundaryusz oddziału.

Jednym  z najbardziej p rzykrych  objawów, tak  w prze
biegu gruźliczy płuc i narządów wewnętrznych, ja k  również 
w chorobach gorączkowych i zakaźnych, są niewątpliwie 
poty. N auka lekarska rozpprządkg, dość §pórą liczbą środ
ków leczniczych przeoiwpotnych, jak s iarkan atropiny, agary- 
oyiffl napar szałwia, sulfonal, mesotah, tannofonn, telluran 
potasowy i t. d. lecz nie wszystkie one działają należycie 
pewnie i szybko, przy czem niektóre z nich wy wolują'. czę
stokroć- nieprzyjemne i niebezpieczno dla chorego przypady 
uboczne i mimo swej niezawodnej skuteczności nie znajdują 
Berszego zastosowania (np. formalina). To też z prawdziwemu 
uznaniem wita lekarz prak tyczny  każcĄ nowy przetwór, 
który daje rękojmię skutecznego- zwalczania tak  niemiłeatW 
dla d łiSych  i wyniszczającego objawu, jak im  są rozpływne 
poty. W  ostatnich ozasaeh przekazała nam firma „Friedrich 
Bayer i S p ó ł k a d o ś w i a d c z e ń  szpitalnych nowy lek prze
ciwpotny, nazwany e u m y d r i n ą *■).

Działanie lecznicze tego środka spostrzegaliśmy"klini- 
czirię przez dłuższy1'czas (4 mieśiaCO) na pokaźnej liczbie 
ehoryeli : w różnych c,ierpienia?cłh, mianowicie w  przebiegu 

'gruźlicy płuc. róży twarzy, zapalenia kiszki ślepej, wysięku 
oplucnowego, przeważnie jed n ak  w przypadkach gruźlicy 
płuc (przypadków 30) i t. d. Wogóle zastosowaliśmy H um y- 
drinę w 35 przypadkach chorobowych i R  w proszkach, 
w dawce jednorą^owej po TOOl— 0'0025. Podawaliśmy ją  
zawsze na noc w Opłatku. Doświadczenia nasze przejłTrowa- 
dzaliśtny na. oddziele kobiet; chore były w wieku*.od lat 1*® 
do 40 i zaliczały się przeważnie do biedniejszy] klasy lu 
dności (ż^ny rolników służąc®, szwaczki, przeważnie kiksa 
robotnicza)f.L«OgJÓlna ilość eum ydriny  zużytej do doświadczeń 
wynosiła 0 '91 gm. (260 proszków po 0 ’001 gm. i 260 pro
szków po CP0025 gm.).

Zanim zestawię wyniki naszych doświadczeń nad dzia
łaniem przeciwpotnem enmydiiny, pozwolę sobie przytgczyc 
poniżej w krótkości niektóre przypadki chorobowe, w k tó 
rych wynini lecznicze by-ły mniej korzystne.

') Eumydrinu stąiipki proszek biały, ilość Jatwo w wodzie roz
puszczalny. .Test to połączenie methylalropiny 7. kwasem azotowym 
(Methyiat ropinnm nitricum); działaniem awom na ustrój ludzki i zw ie
rzęcy przypomina kurarę (C n ra iin  ; j o s r  prgwic 50 razy mniej Irn- 
Jaca, niż siarkan atropiny.

LEKARSKI
Krakowskiego i Galicyjskiego

A u g u s t  K w a ś n i e k i .

1. K. ] a t * s p  żona wyrobnika, zamieszkała w Grzegórzkach 
pod Krakowem. lfb'żp'oznanie klinftzne: gruźlica plnć; Dreszcłi?, kafte l ,  
ból w piersiach, ohlue poty. Ciepłota 8° C. Pę: zastosowaniu 
J miligrania eumydriny poty się utrzymują. Po 2 projjLkac-lf«(zawai-tośe 
eumydriny w Tażdym =  0001)  poty mniejsze. Chorej podano 12 raj.y 
e um ydrih Sprzyczem  poty stały się znacznie mniujsze. jednak nie usta 
piły zupełnie.

2. A. L., lat 35, służąca z Krakowa. Rozpoznanie: Ostra gru
źlica płuc. R io  na skarży się na kłucie w klatce piersiowej, kaszek, roz
pływne pęt,y. Crepłota 38—37'6° C. Po O l i f l  eumydriny poty się utrzy
m ują w tem samem nasileniu ; po ^ 2 « proszkach jedno-miligramowych 
poty się zmniejszyły. Chorej zastosowano eumydrinę 14 lazy ze sku 
tkiem dość zadowalmająeym.

3. K. Ch.. lat 14, służąca, zamieszkała w Targowisku. Rozpo
znanie: suchoty płuc z przebiegiem ostrym. Dreszcj^. k ;& e l  silny, ból 
w piersiach, poty rozpływne. Ciepłota 39'4—38’1° C. Po 0 0 0 L ouiny- 
driny raz poty się zmniejszają. drugi raz stąpień ich pozostaje nie
zmieniony; pożyłem po użyciu ćftei-ech proszków wystąpił ból w fiołku 
podsercowym i suchość w gardle.

4. A. X., lat 32, żona wyrobnika z Młoszowej. 'Rozpoznanie: 
Gruźlica płuc z przebiegiem Js trym . Poty, dreszcze. Ojjffifoja 38 2 Kg 
37 o. Po*, 0-001 eumydriny poty mniejsze. Chora skarży się na hicie 
serca. Usunięto eumydrinę, a podano 2 pigułki aeąrycyny p o B ) m ,  
poty się jednak po niej utrzymują:

5. J. P., lat 34,K i o ™  ślusarza z Wieliczki. -Rozpoznanie: uóm' 
choty płucno z ostrym przebiegiem. Kaszel, poty. Ciepłota 38-8—37 98 C. 
Po 0-001 eunpydriny poty mniejsze. Jednak po kilkurazowem zażywa
niu działanie korzystne eumydriny zirmjfljsza się, a nawet ustępuje 
ta-K, iż chora dalej się poci, przyczem występują .puste odbijania, ból 
w dołku podsercowyrt*  zwidywania.  Usunięto eumydr” ™ a podano 2 
pigułki agarycyny po 0 OJ z wynikiem ‘jednak ujemnym. Po 1 proszku, 
zawierającym 0-0025 eumydriny. poty się zmniejszyły, a  nawet później 
zupełnie ustąpiły. Chora czuje się cłóbrze, tętno prawidłowe (72J, re*  
gularne, oddech spokojny, brak przypadÓMj ubocznych.SjEhora użyła t t  
proszków eumydriny po 0-^til. a  3 ' proszki po 00025.

6. Ii. I-Uljlat 34. żona muzykanta z Krowodrzy pod Krakowem. 
Rozpóznanie: Gfluźlica płuc i .jelit. Dreszcze, poty rozpływne, kłuciu 
w piersiach, bieguiwa. Ciepłota? §8-7—38° C. Po 0'001 euiwydriny poty 
mniejsze, jednak chóru, skarży Się  mlKBodrażnienie i bezsemnRe. Bie
gunka nie zwiększyła się. C h o w  użyła 12*proszków pumydriny z wyni 
kiem zadowalniająci m.

7. J. K., lat 28, żo n a  służącego z Knjtsowa. Rozpoznanie: S u 
choty płuc z ostrym przebiegiem. Kaszel, poty. Ciepłota 37-9 — 37-5. Po
01)01 eumydriny poty się ut izym ują ,  które jednak po7(J-502 eumy- 
drirtyśStang się mniejsze. RówonoraKsbie c.liora dosuije wymiotów; 7 tego 
powodu usunięto eumydrinę, a  podano pigułkę, zawiorajfjją 0001 alro- 
piny zo skutkiem dodatnim.

8. A. St., l i t  23,yjsłużąe(i 7. Krynicy. Rozpoznanie : Gruźlica pluć- 
z przebiegiem ostrym. Kaszel, ból w bokach, poty. Ciepłota 38-3 — 37-5. 
Nawet po zażycju 0-0()‘25 eumydriny rozpływne poty nie ustały.

9. K. 1U., Rozpoznanie: R óJa  twarzy. Kaszel, poty silne. Ciepłota 
3 9 '6— 38-7° C. Po 0 001 eumydriny i po P Q2 agarycyny poty-się. utrzy
m ują ;  dopiero po 0 0 )2 euifiydriny obstąpiło zm n ie jsze^ e 's rę  icli.

10 > U., cl, lat 32, wyrobnica z Bieńizyc. Rozpoznani?  : Wypo
cina opfiicnowa po slronie prawej. Duszność, poty. Ciepłota ?18?2 dó* 
37-4* C. Pó 0001 eumydriny poły mniejsze.



11. A.,[ć.r z Krakowa. Rozpoznanie . Zapalenie wyrffśtka roba
czkowego. Ciepłota 39'1— 3.ft'.5° C. Po 0-002 eumydriny i po 0 0 2  aga- 
rycyny poty się utrzymują, znikają dopiero po 0 0025 eumydriny itd.

Streszczając wyniki przytoczonych spostrzegać przepiw- 
potnego działania ”ettniy(lriny, musimy zaznaczyć, iż w prze
ważnej liczbie przypadków chorobowych ju ż  po podaniu tego 
przetworu w i.ości 0 001 poty znacznie‘się zmniejszał^?, a w nie
licznych tylko w yją tkach  utrzym yw ały  się w tem sam ęp  na
sileniu. W  przypadkach  tych atoli, po zadaniu chorej zdw o
jonej dawki na noc, t. j. 2 proszki po 0 001 eum ydriny, 
praw ie zawsze uzyskano sku tek  dodatni. Zaznaczyć jeduak  
należy, że działanie eum ydriny  nie zawsze jes t  jednakowe, 
t. j.  że chore niejednakowo nań oddziały wuja. Również w k r ó 
tkim stosunkowo czasie zwykły chorć I przyzwyczajhjj się do 
tego środka (zdarzało się, że podanie! jednego a nawet 2 pro
szków pO‘0'001 eum ydriny  nie odnosiło pożądanego skutku, 
gdy pierwót.nie 0'001 te^o przetworu w .-staiSĄzało do usunię
cia potów), a wtedy okazało się koniecznem zastosować daw kę 
silniejszą, t. j 0 '0025 eum ydriny . D aw ka ta w każdym  
przypadku, z wyjątkiem dwóch, odnosiła pożądany skutek ; 
poty po niej albo się znacznie zmniejszały, albo też z u p e jf f  
nie ustęjlowaJJ-: Ale i wówczas po dłuższem zażywaniu tej 
dawki (0 0025 eumydriny) ebó,re iię do leku tego przyzw y
czajały tak, iż w celu powstrzymania pfttów uciekano się 
wtedy z kćmiecznośei do podania znanych już  dawniej i po
wszechnie p ży w a n y c h  środków, t. j. agarycyny i atropiny. 
Rzadko już  po jednej dawce 0 001 eum ydriny poty zupeł
nie uslępowały i to na dluższjacz&s; były to jednak  przy
padki wyjątkowe; e u my d r n a  bowierp w dawce jednorazo
wej 0 0 0 1  zazwyczaj ty lko zmniejszała pot^, a nie u su
wała ich.

Podnieść też należy, że działanie eum ydr:ny nie jest 
jednakow e w każdym pojedynczym przypadku; częstokroć 
po zastosowaniu 0 '001 eum ydriny u jednego i fego ksąmego 
osgbnika nasilenie^ipotów raz się zmniejszało, drugi raz znów 
nie ulegało żadnej zmianie; n a ‘ten w ynik  prawdopodobnie 
wpływa stan czczego lub pełnego żołądka

Stosując w oddziele eumvdrinę, jako środek przeeiw- 
potny, staraliśmy się poi^wnać jej działalne z i nnymi  podo
bnie działać mającymi przetworami leczniczymi, j a k  agary- 
eyna i atropina. Zauważyliśmy, że w przepadkach, w któ
rych pomimo 2 pigułek agarycyny  (po 0 01) chore się 
jeszcze silnie pociły, zmniejszały^się poty znacznie [ o zasto
sowaniu 0 ’001 eum ydriny ; to też chore saine domagały się 
tego środka. W prawdzie w przypadkach tych po podaniu 
jednej pigułki, z a w i e r a n e j  0 ‘ftOl atropiny, u osobników 
młodszych 0 ’0005, poty zawsze ustępowały, działaniu jed n ak  
jej--.-towarzyszy ly wówczas niemiłe--uboczne przy pady, ja k :  
suchość i drapanie  w gardle, przyśpieszenie akcyi s e r c ;«  
rozszerzenie silne źrenic, rozwolnienie, zwidywania, bezsen
ność itp. Eum ydrinę  w przeważnej liczbie przypadkĄw choęe 
nasze dobrze znosiły; w bardzo nielicznych tylko przypad
kach  po zastosowaniu tego leku skarży ły  się chore na ból 
w dołku podsercowym, odb i jan ia /  szum w uszach, suchość 
w g a rd l^ ( je d n a k ż e  w mniejszym stopniu, niż po atropinie), 
bicie serca, rozdrażnienie p^ólneę' bezsenność, zwidywania, 
majaczpnia, raz irłiwet na wymioty. Podmiotowe te sensaeye 
'po usunięciu eum ydriny w krótkim  czasie ustępowały. W p ły 
wu ujemnego trwalszego ną s^ree i oddychanie nigdy n i S  
spostrzegaliśmy; tętno prawie zawsze było prawidłowe,-pełnej
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liczba Wierzeń najwyżej 90 na minutę. Również nie zauw a
żono  objawów zwiększonego ruchu  robaczkowego w jelitach, 
t. j .  zwiększonej liczby stolców, ja k o  też znaczniejszego roz
szerzenia źrenic. Częstokroć w razie dłuższego sumowania 
działanie przeciwpotne eum ydriny , nawet po jej usunięciu, 
utrzymywało się przez k ilka dni (3— 4- dni), przyezem i stan 
ogólny chjfryóh się podnosił, łaknienie się w z m a g a ło S d io ra  
okazyw ały  ja k b y  zwiększoną energię życiową W ydarzało 
się zązwycZaj po stosciwaniu eum ydriny  w w iekszvłh 
dawkach (po 0'002^ i 0-0025), w razie j ^ l i  daw k mniejsze 
zawodziły.

Na podstawie naszego spostrzegania klinićzroego.i może 
my polecić zprfałąfrsuiniennośtffią eum ydrinę jako dobry lek 
przeeiwpotny w przypadkach gruźlicy płuc i to w dawkacli 
od 0-001 do 0 ’0025; eum ydrina posiada wyższość nad inny 
mi przetworami używanymi przeciw potom, zwłaszcza nad 
a tropiną, z powodu pewnego jej działania, a b rak u  wywo
ływ ania  wszelkich bardziej groźnych, lub nieprzyjemnych 
przypadów ubocznych.

W  końcu uważani sobie za obowiązek złożyć na tem 
miejscu szczerą podziękę prymaryuszowi Drowi K r o l t i e -  
w i c z o w i  za zachętę do tej pracy, udzielenie odpowiednich 
wskazówek i odstąpienie p a te ry a łu  szpitalnego do doświadczeń.

II. Z oddziału prof. Dr. R o s n e r a  w szoitalu św Łazarza
(Szkolą położnych).

Przyczynek do sprawy ciąży pozamacicznej trąbkowej.
Podał

Dr. T. P i o t r o w s k i ,
asystent oddziału.

(Ciąg dalszy).

Chcąc rokować i leezyó ciążę pozamaciczną, musimy 
odpowiedzieć na dwa pytania; pierwsze, czy jest u;jąża po
zamaciczna, a drugie, w jak im  jes t  okresie, t. j czy grozi 
je j  przerwanie, czy przerwanie to już  się rozpoczęło, czy 
te£ dokonało. Odpowiedź na pytanie pierwsze nie je s t  ła 
twa. Z całego ffleregu objawów, które stwierdzić możemy, 
niektóre przemawiają w ogóle prześeiw ciąży, inno za zw y
kłą ciążą maciczną, tak, że nie fezęsto, liHEżemy zdobyć się 
na grozpoznanie zupełnie pewne już  przy pierwszem b ad an iu

Przęejhodz_ąe objawy koleJjno>,| znajdziemy przy ciąży 
pozamacicznej rozwijającej się i nie przerwanej, często te 
same, jak  i przy zwykłej ciąży, zaburzenia wrwowlfef-zmiany 
w krążeniu i w przewodzie, pokarmowym. Co do m iS ią -  
ezkowniiiąy to najczęściej wywiady wykazują  pewne n iepra
widłowości: albo znika ona zupełnie tak, j a k  przy zwykłej 
ciąży, albo jesty ale w nieregularnych odstępach czasu, albo 
jest przez cały czas. ale skąpsza; rzadko tylko utrzymuj'.: 
się zupełnie prawidłowo. .

■ Zmiany w sutkach zazwyczaj występują już od |5R- 
czątku ciąży takifpsaine, j a k  przy zwykłej ciąży, może ich 
jednak zupełnie brakować, j a k  w naszym przypadku 1. I,
2 i 10 Powiększanie się podśei'ólk: itlusżes>wej na brzu
chu i pośladkach będzie takie samy, jak  przy zwykłgj 

jjuiąży. W ypuklęnie  brzucha spostrzegalne będzie naturalnie 
tylko w przypudkiicli dalej posuniętej ciąży; będzie ono

LEKARSKI. Nr. 3 8



17 W rześnia 1904 p r z e g l ą d  l e k a r s k i . 543

wyraźniejsze z boku po tej stronie, po której rozwija się 
ciąża, a t yl ko wtenczas, jeżeli trąbka  ciężarna leżeć będzie 
w zatoce Douglasa, wypuklenie będzie zajmować środek 
brzucha, j a k  przy zwykłej ciąży. Zasinienie i rozpulchnienie 
będzie znowu takie samo, j a k  przy zwykłej ciąży. Odmienniej 
jed n ak  przedstawiać się będzie macica. Jes t  ona powiększona 
głównie w wymiarze podłużnym i z boku na bok, mniej zaś w głę
bokości, t. j .  z przodu w tył. Jest ona większa, ale zacho
wuje kształt macicy nie ciężarnej; przytein ścianom brak 
tej miękkości i kulistości macicy ciężarnej, a nadto brak  
objawu Hegara.

Jeżeli ciąża pozamaciczna dotrwała do piątego mie
siąca, to zazwyczaj można już  łatwiej wybadać części 
płodu i ruchy płodu, które też dla matki są bardziej bole
sne. Tony płodu będą zależeć od położenia płodu, za to 
szmery łożyskowe słychać już zwykle w I I I  miesiącu, na 
co zwraca szczególniejszą uwagę Webster.

Rozwijającej się ciąży pozamacicznej często towarzy
szą napadowe bole, pojawiające się bez wyraźnej przyczyny 
w podbrzuszu, zwłaszcza po stronie rozwijającej się ciąży. 
Bole te według jednych pochodzie m ają od rozciągania się 
trąbki, według innych od skurczów trąbki, są jednak  przy
padki, nie objawiające się żadnemi dolegliwościami.

Ponieważ ciąża pozamaciczna nie sprawia żadnych 
znamiennych objawów, stąd też tylko te kobiety zasięgają 
porady lekarskiej, które mają bardzo silne bole w podbrzu
szu lub u k tórych  pojawi się krwawienie. Dlatego najczę
ściej ma lekarz sposobność badać ciążę trąbkową już  pod
czas je j  przerwania, a wyjątkowo tylko ciążę utrzymaną. 
Badając przy ciąży utrzymanej, znajdziemy macicę powię
kszoną o cechach, powyżej wyłuszczonych, leżącą z boku, 
zazwyczaj bliżej spojenia łonowego; po jednej stronie przy
datki możliwie prawidłowe, po drugiej stronie w trąbce guz 
miękki, e lastyczny, mniej lub więcej cbełboczący; jeżeli nie 
ma zrostów, to zupełnie ruchomy, przy dotyku  tkliwy 
i podczas badania twardniejący. Jeżeli są zrosty, to brak 
ruchomości, zato między macicą a guzem trąbki czuć zagłę
bienie rowkowate. Jeżeli ciąża wychodzi z rogu macicy, 
to w rogu powiększonej macicy czuć guz znacznie większy; 
podobny obraz może dać i ciąża trąbkowa, jeżeli t rąbka  
zagięta leży na macicy; wtenczas ją je , rozwijające się 
w trąbce, siedzi niejako na macicy.

Rozpoznanie ciąży pozamacicznej mimo przytoczonych 
objawów i badania nie jest łatwe, stąd też liczne opisano 
pomyłki, gdzie n. p. odchodzenie strzępków doczesnej brano 
za poronienie maciczne i przez wykonane skrobanie wywo
łano dopiero przerwanie ciąży pozamacicznej (Albert, Doe- 
derlein, D unningj; dalej brano ciążę trąbkową za zapalenie 
wyrostka robaczkowego, za skręt torbielą, za włókniak pod- 
surowiezy, za napad kolki żółciowej, za uwięznięcie macicy 
ciężarnej tyłozgiętej i przy usiłowaniu odprowadzenia w y
woływano pęknięcie (Crayin, Sutugin, Cullingworth, Lufk in  
1 inni). Brano także ciążę zamaciczną za zw ykłą  ciążę m a
ciczną (Sohauta. Wilson). Klec wspomina o przypadku, 
w k tó rym  przez rozciągnięte tylne sklepienie wydobyto 
kleszczami plód, następnie przez powstały otwór wydobyto 
łożysko wraz z macicą, pod nim leżącą. — Brano także 
nieraz inne cierpienie za ciążę pozamaciczną, jak  pęknięcie 
macicy, wlókniaki, guzy ja jn ikow e (Braun), zgrubiały pę

cherz, sprawy zapalne, zastoiny kałowe, guzy nerek, zmiany 
w trąbkach, a nawet zw ykłą  ciążę maciczną, zwłaszcza przy 
zgrubiałej i długiej szyjce, a nadzwyczajuej wiotkości trzonu.

Jedna zmiana chorobowa w trąbce, tak  zwana salpin- 
gitis haemorrhagica F reunda, jeżeli są jeszcze jakieś objaw 
przemawiające za ciążą, j a k  zmiany w sutkach, nudności 
etc., nie da się przed operacyą od ciąży trąbkowej od
różnić. W  obu tych cierpieniach w ystępują napadowe bole, 
pojawia się krwawienie ze sromu, w obu trąbka  jest g rub
sza i bolesna.

Aby uniknąć pomyłek, starano się ułatwić rozpozna
nie, badając  strzępki odchodzącej doczesnej. Często jednak 
doczesna maciczna odchodzi dopiero wtenczas, kiedy już 
ciąża się przerwała, k iedy  pojawiły się objawy groźne^ wy
magające natychmiastowej interwencyi; dlatego radzóno 
w przypadkach wątpliwych wydobywać do badania strzępki 
doczesnej. Pomijając już to, że możemy doczesnej nie zna
leźć mimo istnienia ciąży pozamacicznej, bo mogła już 
odejść, albo naodwrót może być doczesna po niedawno 
przebytem poronieniu, chociaż niema ciąży pozamacicznej 
( jak  to ii. p. opisuje Spaetli), — to sam zabieg je s t  tak  nie
bezpieczny, że nie należy go używać dla celów tylko roz
poznawczych. Jeżeliby była ciąża maciczna, to przez sk ro 
banie na pewno j ą  przerwiemy, jeżeli jest  pozamaciczna, to 
już  samo ściąganie macicy, a tem bardziej jej skurcze pod
czas skrobania i po skrobaniu muszą ciążę przerwać. Drugi 
sposób rozpoznawczy, t. j. sondowanie macicy w celu w y
krycia  nierówności, ja k ie  tworzy rozwijająca się doczesna, 
ma te same wady, co i skrobanie. Badanie w uśpieniu po
siada pewne zalety rozpoznawcze, znosząc bowiem napięcie 
mięśni brzucha, ułatwia obmacanie guza. ocenienie jego 
zbitości i stosunku do sąsiedztwa; ponieważ jednak cbora 
w uśpieniu nie oddziaływa na ucisk, może on być za silny 
i wywołać pęknięcie trąbki. N akłunie (punctio) guza, o ile 
on jest przystępnym, może ułatwić rozpoznanie, posiada j e 
dnak  pewne złe strony, a mianowicie łatwość zakażenia, 
zwłaszcza przy nakłuciu przez pochwę, a nadto możliwość 
przebicia grubszych pni naczyniowych i narządów sąsie
dnich. W  ostatnich czasach przybył jeszcze jeden sposób 
rozpoznawczy, całkiem niewinny, t. j. badanie leukocytów, 
ale rozstrzyga on tylko wątpliwości przy sprawach zapal
nych i ropnych, przy k tó rych  ilość leukocytów będzie zwię
kszona. Ostatnim sposobem rozpoznawczym będzie śledzenie 
przebiegu, podczas którego stwierdzimy powiększanie się guza 
przy innych objawach ciąży, a braku podniesienia ciepłoty.

Ponieważ zazwyczaj lekarz bywa wzywany do ciąży 
zamaeicznej w chwili rozpoczynającego się jej przerwania, 
dlatego daleko ważniejszym jest pytanie drngie, to jest, 
w jak im  okresie znajduje się ciąża i czy mamy przed sobą 
jej przerwanie.

Istniejącej ciąży pozamacicznej może grozić poronie
nie lub przerwanie trąbki. Poronienie zastać możemy zu
pełnie lub niezupełnie dokonane, albo tylko grożące. P rze 
darcie zaś trąbk i może być częściowe, lub całkowite, z ró- 
wnoczesnem obumarciem płodu, lub bez tego. K ażdy z tych 
stanów zejścia ciąży pozamacicznej ma pewne cechy, uła
twiające rozpoznanie, choć ścisłe rozróżnienie w przypadkach  
ciężkich, w których objawy ostrej niedokrewności wysuwają 
się na plan pierwszy, sprawia wielkie trudności.
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•Łatwiej od innych stanów, 'tijwfarzyszących przerwaniu 
Cią-źy zainaeioznej, rozpoznamy jfg r o ż ą e o p o r  o 11 i e n i e “. 
Objawia się ono napudotjwo pojawiającymi się bolami w pod
brzuszu, zwłaszcza po st.ronic rozwijającej się ciąflA, o ce- 
cbstCj bólów kurczowych, k tórym  towarzyszy ból w k rzy 
żach, uczucie pare ja  na stolec i mocz. Podczas napadu 
zwłaszcza silniejszego holu pot krOplisty pojawia się na 
t w f i d  tętno jes t  przyspieszone, i powstaje zn&ćzne osła
bienie,' ustępujące po przejściu napadu. Badaniem stwier
dzimy większą tkliwość i napięcie guza trąbkowegp przy 
innych ełeliach ciąży. >(JzaS^m towarzyszy napadowym bo
lom nieznaczne krwawienie ze sromu.

Jeżeli objawy*-,te u trzym ują jsię przez czas dłuższy, 
jeśli im nadto towarzyszy odpływ krwi pe strzępkami do
czesnej, a me powstaje krwiste,k. ani nic występuje zapąd 
z powodu krwotoku do jamy otrzewnej, wtenczas możemy 
przypuszczaę-gżę ja je  płodowe w trąbóe uległo zmiażdżępiu 
przez wylaną krew  i wytworzył się zaśniad krw aw y. P rzy  1 
badaniu znajdziemy większą bplesuo^ć z jednej Astróny pod
brzusza, guz trąbkow y twardy, silnie napięty i bardziej 
bolcSny. Wylew krwi do trąbki podczas tworzenia się za- 
śniadu krwawego bywa najczęściej nieznaczny, tak, że nie 
powoduje objawów niedokrewnośei; wystąpią one wtenczas, 
kiedy kąew wylewa się w znaczniejszej, ilości przez otwór 
brzuszny trąbki do jam y  brzusznej, co nie, częstołjtowarpyszy 
grożąeein u poraniem u.

Przy poronieniu dokonanem, ozy to zupełnem, czy 
niezupełnem, ®bjawy są te sanie, co przy póronieniu gro- 
żąceni, ty lko tak  silne, że chora zwykle podczas napadu 
traci przytomność. P rzy badaniu znajdziemy«robjawji ostrej 
liiedokrewnośei: cera i błony śluzowe blade, zimne koń
czyny, częste mdłości, tętno miękkie i bardzo szybkie przy 
braku  gorączki, brzuch w cafóści jednostajn ie  bolesny, nie
znacznie tylko wzdęty, częste odbijacie, czkawka, a nawet 
i wymioty. W  jam ie  otrzewnej najczęściej w ykryć  można 
wolny płyn, odznaczający się szpźeigólnie przytłumieniem 
w lędźwiach, jawniejąeem przy zmianie położeniami B ada
niem wćvVnętrznem, o ile na to bolesność i wzdęcie brzucha 
pOz walnjMlwykryć n u l a  trąbki wielkości prawie niezmie
nionej, macicę powiększoną, twarda, z której odpływa do
syć znaczna ileśćj krwi płynnej i skrzepłej ze strzępkami 
dóczesńej Zatoka Douglasa prawie zawsze w przypadkach  
tych, w których znaleźliśmy płyn w jam ie  otrzewnej, jes t  
woln<V,' wyjątkowo tylko zdarza się równocześnie krwistek 
pozamaciczny i płyn wolny.

W  przypadkach, w k tórych nastapno ję k n ię c ie  trąbki, 
nie można r .ozs trż^nąć  badaniem, czy je s t  ty lko pęknięcie 
trąbki na szczycie, a całe ja je  je s t  jeszcze do ścian trąbki 
przyklejone, czy t-eż pęknięcie jes t  znaczniejsze i ja je  już  
od ścian trąbki oddzielone; to rozstrzygnąć/ inożo tylko śle
dzenie p-rzebiegii, >’cj ile na to, rozumie się, stan chorej pp-V: 
zw.ala. Pęknięcie  trąbki powstaje nagle, czasem po jak im ś  
wysiłku lizycznym, najczęściej jed n ak  i bez niego;E»bjawia 
się gwałtownym boleni w podbrzusiu, połączonym często 
z chwilową u tratą  przytomności. Badaniem stwierdzimy 
wszystkie cechy ostrej niedokrewnośei i zadrażniania otrze
wnej przy prawidłowej zwykle ciepłocie, wolny płyn w ja -  
mieś-otrzewnej lub krw istek  pozamaciczny. W  okolićy trąbki 
guz znaczniejszy, niżby to |*dpowi;id'aIo miesiącowi eiąży,

bolesny, nierówny, macica powiększona, twarda, ze sromu 
obfite krwawienie. Jeżeli pęknięcie trąbki było nieznaczne, 
a całe, lub przynajmniej większa (-część ja ja  była jeszcze 
przyklejona, to w jak iś  czas pojawiają się nowe napadowe 
bole, odkkjając% dalsze części ja ja  i dalej rozdzierające 
trąbkę, skutkiem  czego zwiękśzjt się krw istek  albo [dyn 
wolny i zapad, powstaje wybitniejsze wzdęcie.1 i bolesłiość 
brzucha z następowem przyśpieszeniem oddechów, nudności, 
wymioty, zaparcie Stolca i zaburzenia, w oddawaniu moczu. 
Przy ziiaoziiiojszem pęknięciu trąbki i calkowitem obkle
jen iu  ja ja  bole napadowe nie powtarzają się.

Jeżeli podczas pęknięcia trąbki wypadło ja je  w cało
ści do brzucha, objawy będą to same; jeżeli zaś wypadł 
d o ;ja m y  otrzewnej tylko sam płód lub wraz z błonami, 
a łożysko,' pozostało w trąbce, to po ustąpieniu zapadu 
i przez k ilka  dni utrzymującego się zadrażnienia otizewnej, 
ciąża dalej się rozwijai;*— w miarę wzrostu m'ożna wybadać 
płód, l e ż ą c ^ w  jamie. otra«:wn.ej,f 'bbok dalszych? objawów po
stępującej ciąży.

Mimo, że j a k ' z  "opisu wynika, nad objawami cbu-
robowymi tak  w przypadkach poronienia, j a k  i pękn.ncia, 
dominuje ostra niedokrewnóść, k tóra  powinna’1 rozpoznanie 
znacznie ułatwić, to przd&ież nie je s t  ono łatwem. Spoty
kaliśmy się z przypadkam i, w k tórych ostrą niedokrewność 
brano za zapad i to na podstawie zachowania się ,tętna. 
Ilzę.ezywiście objaw ten może poniekąd wprowadzić lekarza 
w błąd z tej przyczyny, że tętno, w skutek  utrąfy krwi 
przy krw otoku wewnętrznym bardzo słabe i szybkie, może 
się poprawie tak  co do siły, j a k  i co do częstości, tak  jak  
to właśnie byw asz  chwilą dźwigania się chorej, z zapadu. 
Tymczasem to poprawienie się tętna je s t  w przypadkach 
krwotoków zwodniczem i dowodzi tylko, źe narząd krąże
nia zdołał przystosować się do zmniejszanej ilości płynu 
w naczyniach. Że&Jak ję ś t  rzeczy wiście,: przekonać się mo
żemy przy każdym  krw otoku zewnętrznym, n. p. poporo
dowym. Wśród nag-łej i bąrdzoJksilnej utratyi krwi tętno' 
staje się nikłe i szybkie, ale już  w k i lka  m inut może śię 
znakomicie poprawić, minuta żą^odp lyw  krwi nieznaczny 
trw a dalej, a więc mimo że niedokrewność powiększa się. 
P o p r a w i e n i e  s i ę  t ę t n a ,  n a w e t  w y b  t n e ,  n i e  w y 
ł ą c z a  w c a l e  o s t r e j  n i e d o k r e w n o ś e i ,  c o  w i ę 
c e j ,  — n i e  d o w o d z i  w c a l e ,  ż e  k r w a w i e n i e  s i ę  
s k  o ń c ż y ł o .

Cheąc w tych przypadkach  uniknąć pomyłki, należy 
w pierwszym rzędzie rozstrzygnąć wątpliwość^? z a p a d  czy 
n i e d o k r e w n o ś ć ?  Samo zachowanie się tętna nie dowo
dzi niczego. Ostra niedokrewność w przebiegu krwotoku 
do jam y  brzusznej zdradzaj się całym szeregiem' (objawów, 
k tórych trzeba umieć szukać i znaleźć. Objawy te są prócz 
zachowania się tętna: b ladosółskóry  i błon śluzowych, n a j
łatwiej dostrzegalne na małżowinach usznych, spojówkach, 
w argach, podniebieniu, dziąsłach i w przedsionku, chwilowe 
omdlewania z całym szeregiem dodatkowych objawów, jak 
szum w uszach, płatki przed oczyma, nudności, wymioty, 
etc., wreszcie zawsze wykazać się dujące nagromadzenie się 
płynu w jam ie brzusznej, albo w postaci guza (krwistek), 
albo w postaci płynu wolnego, dającego się równie łatwo 
w ykryć , j a k  zw ykła  puchlina brzuszna.

Te objawy muszą być ze .Sobą w zgodzie. W ielką  bla-
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dość i bardzo małe tętno znajdziemy tam, gdzie w brzucbu 
da się wybadać duża ilość płynu i odwrotnie. Gdzie zbiorą 
się te wszystkie objawy, tam rozstrzygnięte je s t  pytanie: 
z a p a d  czy n i e d o k r e w n o ś ć ?  na korzyść niedokre- 
wności. W  rozpoznaniu uczyniono k rok  zasadniczy, k tó ry  
uchroni od całego szeregu pomyłek rozpoznawczych, a co 
za tem idzie i błędów leczniczych. (l)ok. nast.)

 » -----------

III. Oceny i sprawozdania.

Kilka uwag o epidemiach duru plamistego w Galicyi i o środ
kach jego tłumienia, napisał Dr. Józef B a r z y e k i ,  c. k. 
krajowy inspektor sanitarny. Lwów, nakładem autora, 1904,

str. 28.
Książeczka ta mimo swych małych rozmiarów jes t  

niezbyt u nas częstym objawem rzetelnej chęci podźwignię- 
cia naszego k ra ju  ze smutnego zastoju na polu higienicznem; 
do tego chwalebnego celu autor zamierzył dojść przez poda
nie lekarzom urzędowym, powołanym do zwalczania epide
mii, bardzo cennego a zwięzłego zbioru wskazówek, wzię
tych z ustaw i życia praktycznego, a pouczających, ja k  
w najprostszy i najkrótszy sposób osiągnąć cel zarządu zdro
wia publicznego, odnośnie do duru plamistego.

A  jeśli zważymy, że pracę tę wykonał człowiek, obar
czony licznemi zajęciami urzędowerni, że podjął j ą  wyłą
cznie z poczucia obywatelskiego obowiązku i wydał wła
snym nak ładem , a przytem z pewnością nie liczył na inne 
uznanie, j a k  właśnie grona kolegów zawodowych, to przy
zna każdy, że należą mu się za tę mozolną a doniosłą w sk u 
tkach  pracę wyrazy szczerej podzięki i rzetelnego uznania.

Ze praca ta była niełatwa i mozolna, o tem przeko
nyw a każdego uważnego czytelnika treść tej książki. W i
dzimy w niej, j a k  liczne są ustawy, dekrety  i rozporządze
nia władz, zmierzające do tłumienia epidemii. W iem y zaś 
z doświadczenia, jak  często najlepsze ustawy w naszym 
kra ju  nie osiągają prawie żadnych skutków, zwykle z po
wodu braku  sprężystej egzekutywy, ale również, zwłaszcza 
w Galicyi wschodniej, z powodu nędzy, ciemnoty i leni
stwa ludności wiejskiej; że przeto i te z przytoczonych 
przez autora, k tó ie  dotyczą gmin i ich przełożonych, rzadko 
kiedy dadzą się ściśle przeprowadzić (patrz str. 9 o sanacyi 
gtnin; str. 10 o obowiązku rychłego donoszenia władzom
0 pojawieniu się epidemii; str. 13 o domach izolacyjnych 
dekret z r. 1806 (!); str. 19 zakaz włóczenia się, doinokrą- 
stwa i żebrania; str. 24 i dalsze o przyrządach dezinfekcyj- 
nyeh i dokonywaniu dezinfekeyi i t. d.). W idzimy dalej, 
że z wielu czynników, powołanych w myśl ustaw do wcze
snego przygotowania obrony przeciw nadciągającej epidemii, 
rzadko k tóry  spełnia ten obowiązek, a lekarz powołany do 
tłumienia już  wybuchłej epidemii nie zastaje często żadnych 
przygotowań i sam dopiero wywalczyć sobie musi posłuch
1 w arunk i do swej pracy  leczenia chorych i zapobiegania 
szerzeniu się epidemii. W idzimy dalej, że ludność często 
u trudnia  mu nawet tę pracę przez zatajanie przypadków 
choroby, wysyłanie potajemne chorej służby do gmin sąsie
dnich, ukryw anie  pozostałej po zmarłych odzieży i pościeli 
przed zniszczeniem, względnie dezinfekcyą i t p. Widzimy 
wreszcie, że j e d y n ą ,  prawdziwą pomocą, na k tórą  lekarz 
urzędowy liczyć może, jes t  żandarm, a raczej kilku  żandar
mów, bo bez nich ani wykonania swych zarządzeń, ani prze
strzegania ustaw nie będzie w stanie przeprowadzić. I  ta
kich smutnych spostrzeżeń, czasem ja k b y  niedopowiedzia
nych, widzimy w tej książce dość dużo. Przyzna każdy  bez
stronny, że stwierdzanie ich drukiem  inusi być dla autora 
przykrą  koniecznością Porównajmy teraz stan ekonomiczny 
1 ku ltu rny  innych prowincyi państwa, j a k  Czechy, obie 
Austrye, Morawa, Śląsk i t. d., a przekonamy się, że autor

podjął się i dokonał obowiązku ciężkiego, prawdziwego offi- 
cium boni viri.

W ywiązał się zaś autor z tego obowiązku w sposób 
doskonały. Począwszy od stwierdzenia rozpoznania, prowa
dzi lekarza k rok  za krokiem, przypomina wszystko, o ezem 
pamiętać należy, daje mu ja k o  broń do walki z epidemią 
nietylko zbiór wszelkich odpowiednich ustaw i rozporzą
dzeń , lecz także zbiór wskazówek, zaczerpniętych z wła
snego, bardzo rozległego doświadczenia i popiera j e  często 
przytoczeniem przypadków z własnej p rak tyk i  służbowej 
i biurowej lub inspekcyjnej.

Czytając tę książkę odnosimy to wrażenie, że mimo 
ogromnych trudności i przeszkód nasi lekarze urzędowi (a także 
miejscy, obwodowi i t. p.), gdyby  tylko przy każdej danej 
sposobności w całej pełni i z całą energią wskazówki autora 
w czyn wprowadzili, mogliby niewątpliwie jeśli nie usunąć 
epidemię duru  plamistego z Galicyi, co ze względu na ogro
mnie rozległą granicę naszą od północy i wschodu osiągnąć 
się tak rychło nie da, to przynajmniej doprowadzić do zn a 
cznego ograniczenia jej w naszym k ra ju  i ułatwienia przez 
to dalszej z nią walki aż do zupełnego je j  wytępienia, za 
co nietylko tym lekarzom, ale w znacznej mierze i au to
rowi należeć się będzie szczera wdzięczność naszego społe
czeństwa. J .  O .

Próby chirurgicznego leczenia przewlekłych spraw 
zapalnych kiszki grubej.

Zestawił

M. W .  H erm an (Lwów).

(Dokończenie).

Przewagę mężczyzn nad kobietami (w naszem zesta
wieniu mężczyzn 23, kobiet 11, nie podano pici 10) rozu
miemy. W  wywiadach bowiem dość często czytamy, że 
czerwonki chory nabawił się, podróżując po Indyacb , Egipcie 
i t. d. A takie włóczenie się po świecie, to rzecz mężczyzn, 
nie kobiet. Stąd również prawdopodobnie pochodzi, że wiek 
chorych wahał się głównie między 21 a 40  r. życia. O ile 
bowiem w odpowiednich sprawozdaniach podano wiek w y
raźnie, znaleźliśmy, że w czasie operacyi

1 chory liczył mniej niż 10 lat
2 chorych liczyło 11— 20 „

12 „ „ 2 1 - 3 0  „
10 „ „ 3 1 - 4 0  „

6 „ „ 4 1 - 5 0  „
0 „ „ 5 1 - 6 0  „
2 „ „ 6 1 - 7 0  „ ■

u 11 „ wieku nie podano.

Na zabieg operacyjny decydowali się ostatecznie cho
rzy  po roku lub po dwu latach cierpień, wyjątkowo tylko 
wcześniej. W  tym k ie runku  z danych ,  podawanych przez 
chorych, o ile je  zapisano w odpowiednich historyach eho- 

j rób, zestawić możemy następującą tabelkę:
Do chwili operacyi objawy chorobowe trwały: 

od 0 — 1 r. u 10 chorych
„ 1 - 2  i. „ 7 ,;
n 2 — 3 „ „ 4  „
„ 3 —4 „ „ 1 chorego
„ 6 —7 „ „ 2 chorych
„ 7 - 8  „ „ 1 chorego
?! 13 14 „ „ i „

nie podano liczby „ 18 chorych.

W  opisie każdego przypadku czytam y, że przez cały 
czas choroby, rzadziej z przerwami, stosowano odpowiednie 
leczenie wewnętrzne, oczywiście bez powodzenia. W  każdym  
zaś przypadku, zanim ostatecznie choremu zalecono zabieg 
operacyjny, lub też zanim chory na zalecony rękoczyn zgo-



dzit się, stasowano raz jeszcze odp iwiedrut* leczenie ogólne 
i miejsco.we i przystępowano do operaeyi dupie® wówczas, 
kiedy tamtymi Ip  isobami nie osiągano żadnfego wyniku, 
a chory coraz większemu ulegał wyniszczeniu.

W e wszystkich przepadkach  rozpoznanie wyraźnie lub 
dość wyraźnie podano. I  tak : u 17 chorych rozpoznawano 
d y se n te r ję  przewlekłą, z nich zaś aż 11 podawało, że cier
pienia swego nabawili się, podróżując w krajach podzwro
tnikowych. Sluszjiie zatŁm przepuszczńc-fhożemy, że w przy 
padkach tych istniało swoiste zakażenie, tym .krajom wła
ściwe. W  22 przypadkach autOTowlk rozpoznawali colitis 
ideerosa. Bliższych szczegółów hajczęśeiej brak. Cb na jw y
żej ten lub ów rfadmienia, że k i lkakro tne  badanie kału co 
do prątków gruźliczych dało wynik ujemny. W  żadiJym 
jed n ak  przypadku, o ile sobie przypominam, me zdarzyło 
mi s ię 'czytać, aby badano szczegółowo c P  do zakażenia ki
łowego lub tryprowego, które to postacie zapalenia L szki 
przecież tuk często przebiegają z Owrzodzenia mi. Chyba 
z tej okoliczności, że z wyjątkiem jednego ozy dwu przy
padków zresztą nigdzie niff"mówi się o n^śwęjiowyeh zwę
żeniach odbytnicy, które się tak częstoj rozwijają po kilo- 
wem i trypro'wem zapaleniu odbytnicy i okrężnicy, wnosić 
możemy, że w owych przypadkach rzeczywiście nie było^ 
ani razu zapaleń na tem tle. U dwóch chorych rozpozna
wano coltUs membranacea, a po razu coHtis polyposa , tuber- 
Gidosa i acuta.

Sama techniku Ałfiracyjna była bardzo rozmaitą i d<wć 
trudno określić j ą  ściśle, ho pod tym względem sami auto
rowie,, nie mówiąc już o sprawozdawcach,Tfeą bardzo nie- 
ścreli. Zdarzają się także« opisy, z k tórych trudno nawet 
zrozumieć, czy operujący wytwarzał w kiszca (lub jelicie) 
tylko przetokę kałową, w klinicznem jej znaczeniu, .ązy też 
rzyć sz tuczną? Nie brak także i takich sjjost^tezeń, z k tó 
rych  w y n ik tA że  ope.ru’ icy zamierzał założyć rzyć sztuczną 
(amin pimeternatm-alisjb, niestety- jednak później okazało 
się, że tylkoyozęść kału wydostawała się przez otwór zro
biony, resata zaśi krążyła drogą naturalną I  trzeba było 
dopiero dalszych operaeyi, aby dojść do zamierzonego celu. 
Jdy.wało' i odwrotnie: wytworzona przetoka kałowa działała 
jak o  rzyć i podczas szycią* nastręczała niemałe trudności. 
Inn i peszJi inną drogą, j a k  to widajó z następującego wy
liczenia:

Durante, Mayo^RobsoB, Robinson, Stephan, "'Orsini 
i Czerny — razem w ‘S .- j irzypadkacb, wytwarzali rzyć 
sztuczną ponad pachwiną lewą, a zatem w pętli ęsowati j. 
Czerny w jednym  przypadku otworzył okrężnicę w okolicy 
jej zgjęcia śledzionowego, a Wiesinger w okolicy zgięcia 
wątrobowego W  kiszce’ wstępującej wytwarzali przetokę ka
łową luBTzjić sztuczną Lindner, Labcy, Murray, Póvel, 
Sullivan, Trendeleuburg ,-,!ogólein w 10 przypadkach. Rzyć 
sztuczną na kątn icy  wykonali Folet, Wnitp, Williams, (Biąus 
(wzgl, ,'ąteiner) i Kóiąć — nyzem 5 razy. Najbardziej ku 
górze RjSunęli vaię Ballnnce-Turiiey i Dalton, oddzielili bo
wiem jelito biodrowe całkowicie f)'d kątnicy i otwarte światłą' 
jićlita wszyli w ranę powłok brzusznych.

Mniej radykalnie  ppstępowali Bolton. Gibson i Woir, 
zadowalając się wytworzeniem przetoki kałowej (coecostomia) 
w k itnigHą przyjdzem w techniras operacyjnej naśladowali 
gastrostomię Kadern. podobnie operowali buinmers i Smy- 
the-Mmnpbis. Do tego s'a‘meg'o celu (t. j. do wytworzenia 
przetoki kałowej) ożyli W air  i Mejjer w yrostka robaczko- 
wego, wszywając go w powłoki brzuszne i na szczycie 
otwierając (appendicostomia).

Inaczejo radzi.i sobie i chfojym następni ch irurdzy: 
Wiesinger, przekonawszy s ię ,D e odbyt sztuczny, utwbrzopy 
w zgięciu wątrobowem okrężnicy, nie przynosi zdrowia ope
rowanej, postanowił ostatecznie w^lączy^ zupćłniepcałą nieo
mal kiszkę grubą — tym razein z korzyścią. ! Giordano 
i Ph&e&s^l każdy w jednym  prM padku, łączyli (jelito bio
drowe z kiszką; ten 'sain zaś Giordanó w innym p rzy 
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padku, a następnie 'systematycznie niejako B, v. Beck łą 
czyli jelito biodi'o,we z pętlą esowatą

Pomijamy szczegóły, odnoszące się do tąehniki opera- 
cyjnej — bo te tak  dalece do rzeczy nie należą, — i to 
tem bardziej, że technika ta, o ile j ą  autyrowie podają, me 
różni się niczein od techniki, przyjętej w chirurgii ogólnej.

Pr/o, patrzmyż się z kolei osiągniętym wynikom. W e
dle podań autorów w 24- przypadkach^ osiągnięto całkowite 
wyleczenie. Dodając zaś do tego przypadki Smythe-Mem- 
phi&a i San Martina, k tórych liczba jes t  mi nieznaną, sna
dnie liczbę wyleczeń podnieść możemy do 30, coby odpo
wiadało około l0R/n. W  11 razach wspominają autorowie o 
poprawie, polecającej na tem głównie, że gorączka, wy
niszczająca |>oprzednio chorych, ustąjida, znikło parcie, 
a równolegle z tępa poprawiło się łaknienie i odżywienie. - 
W  tym stanie chorzy żyli potęm latami, j ik  n. p. w przy
padku Ew alda  przez 6 lat i dłużej. Trzech chorych mimo 
wytwmzenia rzyci sztucznej nie doznało żadnej ulgi. W re 
szcie w 6 jirzypadkacb bezjiośred.nio lub wkrótce jio opera- 
cyi nast.ąpila śmie-re. Przyczyną śmierci w 2 przyp- była postę
pująca cherjf, w 1 śmiertelny krwotok z owrzodzenia w kiszce,* 
w 1 uwięźnienie jiętli w zau łku , wytworzonym skutkiem 
wykonanej ileo.kplostomii (Giordanó), w ostatnim wreszcie 

^zapalenie otrzewnej, wywołane przedziurawienie jelita  w miej
scu połączeniu guzikiem Murphyego (w jednym  z przypad
ków B. v. B eckaL  W leczeniu następówem niemal wszyscy 
autorowie, którzy robili czy to rzyć sztuczną, czy też tylko 
prSSrokę kałową, przemywai:W ibwodową“|zęść kfśżki, ,edni 
w k . i ru n k u  od odbytu do przetoki, drudzy odwrotnie. Weir 
jirzemywanie IQ wykonywa, wprowadzi w szw lw  otwarty na 
szczacie wyrostek robacźkóRy cewnik Nelatona (Nr. 18),"’ 
zwykle z początku na stale Dct przemywali używano' l° /0 
im ezynu  chlorku lub skałkami cynkowego, 3 °/0 kwasu bo- 
r o ^ M S  zawiesiny bismutu, kwasu garbnikowego, azotanu 
srebrowego, kwasu salicylowego. b łękku metylenowego, chi
niny, formaliny, nalewki jodowej, a do dlugieg'0 tego sze
regu dołączyćby można, myślę nie bez celu, słaby rozczyn 

«:(a rae.zej zawiesinę) kollargolu.
Gdy się zaś z czasem okazało, że w płynie przepłu- 

czynowym nie ina ju ż  ani śluzu, ani krwi, ani kryształków 
Cbaruota, gdy badanie przez odbytnicę lub też przez rzyć 
sztuczną dowiodło’, że ustąpiło istniejące przedtem rozjiul- 
chnienie błony śluzowej, a owrzodzenia jej wygoiły się bez 
śladu lab z |i‘Ozostawieniem nieznffczny&h blizn, gdy odży
wienie chorego pojirawiło się i znikły wszystkie przypadło- 
ści chorobowe, wtedy dopiorą 'uznaw ano dan'ego chorego za 
wyle’czonego i prtż^stępowano do zd m k "!ę'cia rzyci sztucznej 
lub frez jirzetoki kałowej. Niektórzy podejmowali ten ostątni 
ak t  leczniczy, zatkawszy pojirzednio na próbę sztuczny Otwór 
w kiśzce i zmuszając kał do krążenia drogą przyrodzoną 
I dopiero wówczas, gdy próbę t'ę. k ilkakrotnie  ponawianą, 
znosili chorzy bez dolegliwości, zam ykano otwór os ta teczn i^ '  
Z dat zainSesfcz mylćh w zestawieniu w y n ik a ,  że w |irzy- 
padkach wyleczonych zaszyć można było rzyć sztuczną (lub 
też wygoić przetokę) kałewą:

L E K A K S inI . N r .  H at

2 razy po 6 tygodniach
2 77 77 3 ,/ 2 miesiącach
2 77 7? 4̂ n
3 77 77 5 a
3 n 77 6 „
1 raz 77 1 '
1 77 77 1 roku
1 7? 77 172 „
1 p 272 „

Trzech chorych opuściło zakład z niezasHitą rzycią 
sztuczną i potem nie zgłosiło się do je j  zaszycia, a o
jednym  chorym wieniyljże juHoCt 6 lat nosi się z odbytem 
sztucznym-,- którego zaszyć nie ińożna,, gdyż* stan odbytnicy 
nie uległ '2goła zmianie.

W  przyjiadkaeb tych, w k tórych zamierzeni® i utwfi-



rzono .rzeczy wiście tyJko przetokę k a l o t ą  (fistula słercorahs), 
zaniknięcie jej nie sprawia zwykle większych trudności.

Często wystarcza zaniSelianie tyllcó przemywali od 
strony przetoki i jej 'c o d z ie n n e j  rozśzprgm a, aby się ona: 
zamknęła, kiedyindziej trzeba było brzegi jej przyżegać 
azotanem s-rębrywym lnb przypalać żegadłem Pacquelina, 
wyjątkowo tylko^inusiano brzegi okrwawiaó i szyć. Inaczej, 
j a k  wiadomo, rz icz się ma z rzycią sztuczną. Zamknięcie 
jej wymaga zawsze dokładne;- znajomości chirurgii jelitowej. 
Ncjprostsze<m bywało T ężenie  następowe tam» f a d - z i l | » o  
ze sobą je lita  (e-nteroanaatomosis) (najczęlćiej je liło^iodrowe 
z pętlą^esowata). Tam bńwieni nie trzeba było ani kiszki 
przemywać, ani też zfflzywaó przetokę •■lub rzyć ■ sztuczną.

D arem nym  byłliy trud, gć tybyśnB R  przypadków wy
leczonych w y k ry ć  chcieli warunki, wtjfród których w y l e c e 
nie owo najłatwiej n-astąpićv}nieże. W tych bowiem przy1- 
[ladkach znajdujem ^ wszystkie odmiany^ zapaleń kiszki, 
poprzednio wymienione, ktfotre przed operacyą u trA inyw ały  
się raz niiesiąćami. drugi raz latam' ea-łyini. A dalej wyle- 
czefiifc następowało w jednych  przy pajd kagU po typowym 
odbycie sztucznym, w innych zaś po tak mało znaczącymi 
rękoczynie, j a k  appendikostoiria. Nie w i Ł y  ztflpm, czeńiu 
prze.piąać wyleczenie w jetlnym przypadku, a ofSmu w dr u
g i m?  Bo chyba przemy wania kiszki, stosowane, w każdym 
przypadku, nie mogłyM mip$,, znt&Szenia rozstrzygającego. 
YWzakżeż i bez wytwarzania * wstępnej przetoki kałowej 
kiszkę tlrSigą naturalną przemyć możemy, z tą jedynie ró
żnicą, że wtedy prąd plynn ma k ierunek przSonvny temu, 
ja k i  nadać mu moSemy, przemywając kiszkę od przfct ki 
ku  odbytowi. Lecz czyżby to aż takie . mieć mogło zna
czenie ?

Jeden więc tylko pewny wniosek wysnuć mS>żeiny zC 
spostrzeżeń, zabranych z piśmiennictwa. W  u p o r c z y w y c h, 
ż y c  i u z a g r a ż a j  ą'c y c ii p $ s  tfa'e i a e li p r z e w l e k ł  JgU h 
n i e ż y t ó w  k i s z k i ,  n a w e t  g r u ź 1 i c z y c h l) , (j ak tego 
dowodzić się zdaje przepadek B. v. Bfe^ka), u s' p r a w W j  
d 11 w i o n y 111 j e s t  z a b i e g  e h i r u r  g i e z 11 iyt Ponf^yuż 
zaś badaniem kiiniozne.rn nigdy jozs trzygnąć nie możemy, 
j a k  daleko zmiany chorobowe .sięgają, z a s a d n i c z o  p o- 
w i 11 n i ś 111 y o p e r o w a ć  n a. k ,ą t n i c y , j a ko aA jiaj wyjgkęej 
ezęśei kiszki. A ponieważ, jak  się jp.jii zdaje wynikać nie 
tyle z hjstoryi chorób, na wstępie, przytoczonych, ile, z in
nych spostrzeżeń, nagromadzonych już dotychczas i uzna
nych w -chirurgii. w leczeniu tym podobnych .spraw choro
bowych ńajważniej^zymi^zynnikiem jfed  wyłączenie elnjfre- 
go narządu, przeto mfleży zh!s a d 11 im|z 0 , nietylko n a  k ą- 
t n y ̂ operowaćj ale wytwarzać tu zawsze r z y*c asjztuczną 
(anus praetenm turalis)., Tecimika ,operacy jna powinna zaś 
być jakimjprosfszą i tou-z dwóch przyczyn, kgp piuryi^wt: 
zawsze w takich przypadkaciiłrfihórzy są wycieńczeni, a, si
lom ich i wy-fcrzyimiłpśflś nie bardzo doayietzać mpżęiny. 
Zatem o|ierować będziemy msisieli najprawdofurdobniej bez 
uśpienia ogólnego' i spieszyli:- się. Powtóre — pamiętać 
i o tem trjieba, że odbyt tfeztflezny po ki lku miebiąc-ach 
t łz A a  będzie zaszyć.

iv. W y c i ą g i .

W p V ę n e r . R o zp o zn a n ie  i z a p o b ie g a n ie  d u ro w i b rzu 
sz n e m u . ( M iinchener niediciriische ll oćhenschrijt, 1904, ,jSV LoJ 
2$j. A utor spostrzegał  w szpitalu w Akwisgranio w przędiągu 12 
lat  tiOO przypadków duru brzusziy3go z .81 przypadkami j fm ieSggto 
j«|St 1 1'7% ś n iS ł - t e lm H .  W  li m o r y  i rozpoznaniu duru brzusznego 
można ro/,różnie trzy okresy :  pierwszy sięga do r. 1810, kiedy n a
zwą tyfusu ob jM ) dur brzq|£hy, ósntkowy i powrotny. Drugi okres 
s ięga  do r. lSS-f, liiś’QV Gaffiiy zaponnfea !badań drobftowiilowych 
i hodowli dowiódł, że prątek ,  odkryty w r. 1880 pijroz EbuEtha, jeś>t

ł) Szczegół ten zasługuje,, na pwdkrŁśleme.

n a pewno przyczyną, durn brzus^ iego .  Je d n a k  wykazanie prątków 
durowych w kale napotykało na bardzo znaczne trudności,  w krwi 
różyczek rzadko je ^ n a jd o w a n o ,  naklnjjie, i jg i l z io p j j /d la  wykazania 
prątków okazało się sposobem niebezpiecznym. W r. l'§3t> v. reszc ie  
Widal zalecił ag lu tynację ,  j a k p ^ r o d e k  rozpoznawczy. A zatem pod
stawy rozpoznawcze w durzę brzusznym stanowią", p r ję b ie g  gorączki,  
obrzęk śledziony, różyczka, odczyn dwuazowy, odczyn Gruber-Wi- 
da la  i wykazanie prątków.

o się tyczy gorączki ,  to w szpitalu l f łe z aw sf l  j e s t  spofo-, 
liuość spostrzegania znamiennego je j  pifżebiegu, zrestztą W., również 
j a k  Ewald, w ostatnich laJach z a u w a / y ł , śą  ; 1 w durzf^errej
sto nie trzym .iRię znanego typu, lefeft; przebiega zupełnie nietypowo. 
W ymacalny obrzęk ślśdzioi jyistw isrdzono w 6()ęcS, przyśpldków, ró- 
•źyfekę w 7'8*57o, odczyn dwuazowy w Ć S & s j0. Odczyn' Gruber-W i- 
dą la  wykonano w 209 przypadkach  p.) 7STTo wyników dodatnich. 
Z doświadczeń antoni- w y n ik a ■ więc, że najpewniejszym i najczę
stszym objawem duru brzfiszhego je s t  odczyn dwuazowy; jego  s t a ł y  
brak  na sztfcyciefćboroby przemawia przeciw durowi. Ma on je d n a k  
tę L a d ą ,  H e  występuje i w wielu innyęh jlhorobach* i to wtaśuio 
w takich, które najłatwiej można pomieszać z tyfttóbm, jak o to  g ru 
źlica prosówkową, .zapalefiie płuc, grypa i posoeźnica. Po odczynie 
dwutrzowym ćo do doniosjfecf ńozpwnawWej następuje  różyczka, lecz 
i je j  b rak  nie przemawia bezwzględnie prj^biw durowi, a^hieldedy 
i ona zdarza się w gruźlicy pfo,sówkowe,j i p o s o c ^ ic y ;  z re sz tą  z d a
rza ją  się wykwifj j *n a  s k ó r z ę ^ s z c ^ g ó l n ie  u chonyfth, skłonnych do 
potów, które to wykwity trudno odróżni i c.«od różyczki. Odczyn Wi- 
da la  ma również tylko warunkowo znaczenie rozpozaawyzb, zrefeztą 
zapatrywania pod tym względełn są l j p ż g S fS o M ,  W artość  tego 0u- 

jpzynu doznaje jeązcze ograniczenia przez Jo ,  że liczni badacze sp o 
s trze ga l i  dodatni odczy.n i w innych chorobach. W. spotyka!  
odczyn W idala  w przy,padkąęb złośliwego zapalenia wsiordzia, grypyy 
gruźlicy piiatsówkowoj i poso^b iey ,  w któjjycli sekcyąkstwięrdżono 
zupełny brak  zmian durowycli. B rzy lem  trzeba się ipwiszę,liczyć 
z możliwoiścią, żg.jpśli u gorączkującego chorego o § B n  W. j e s t  doda
tni, chory mógł przed jak im ś czasie przeb}j(i|j lekki dur i cierpi obe
cnie na inną chorobę. W.ijęzuwalny obrzęk śledziony j.est najmniej 
p e w n E i  objaw'em r,ozpo/,nawtey.m.. iDn opukiwania śledziony nie 
trzeba przykładaó«większej wagi, a w y m i a n  je  'żałeży od najróżpo- 
rodniej|źyęii  okoircjapsej;'  wreśzeić zjawia się obrzęk Ktg lz iony  
i w wielu innych)chorobach. W. wspomina j a s z c z ,  gę k ilkakrotnie  

• stwierdził  wymacalny o b i R k  śledziony u sług, cjerpiągych na wrzód 
żołądka, ja k o te ż *u  dzieci po przebyciu krzywicy i z objawami, z re 
sztą  mało typowymi, zolzów, przez co choroby gprączkow e u takich  
chorych łatwo mogą być wzięte za dur. Zaznaczyć je d n a k  warto, 
że obrzęk śledziony, jak o  objaw anatoiióczny, j e s t  d®ść stąjtym i zd a
rza się w edługahirsehm anna w 91'57„ przypadków. W ykazanie  wi e 
szcze bakte.tjyi przM liodowle nie dało autorowi żadnych pewnych 
wttników. Zatem je sż % e  dzisiaj rozpoznanie duru jcsgt trudne, ą  w o s t a 
tnim J a Ł i o  spraw a sta ła  się j^ sze je  zawilszą p r z e s t a j e  zwany pa- 
ratyfus, który tak  nazwał p i e n ^ .Y  Schottiniiller w rJ 1900 i któ
r e g o  odróżjujaniJnawet dwa typy, ja k o  typ) A. i f l  P aruty fu s  różni 
się od duru tylko co do własnosj.i p-rątlniw, ołijawy kliniczne zaś 
są. niemal te sanie, tylko paraty fus  Żdaje się przebiegać łagodniej 
i 'yy-adko tylko kończy,s ię  śniiwćcią. Anatomiezpio cechuje się p a ra 
tyfus tyllf^ niewielkiomi płytkiemi owrzodzeniami błony śluzowej j e 
lit bez swoistych zmian narządu l im fa tycz iego  w przewodzie po
karmowym.

W Ń ljw ażn ie jszym  czynnikiem w zapobieganiu durowi brzuszne
mu stały się urządzenia i środki higieniczne, j f tS jkan e  przeż- Petten- 
koffera, Chociaż wynikly'Ofi^ z jego  Widnej teoryi gruntowej'. Z n a 
czn e  zmniejszenie^ s i ę  dnru w większych m i a s f f lp  w ldlfebW osta
tnich je s t  bozwątpienia JąTit^pstwem uzdrowotnienia1 miast, wprowa- 
dzetiia wododiągów i kanaliMi.yi. Autor omawiając- na^fe'pnie obo
wiązek dorioszfeńil?, oclosóbnionie i odkażanie, zw ra ia  się przeciw 
przymusowi donoszenia w ła d z^ i  o p o d e j r z a n y c h  przypSdllabh d u m ,  
gdyż przymus ta'klv "tylko niepotcżflmie obciąża lokarW i ćfiorych. 
E ażd y  lekarz spotyka  iczasto przypadki,  grfWe rozpoznanie z począ
tku j e s t .  chwiejne, a jeśli  przytdm istnieje  wysoka go rączka  bez 
szczególnych olijawów przedm iotow ych , to musi pi-B w & zystkiem 
z<Wai3Kwij| się, czy to (>ie je s t  dur Ijężuszny. Wiemy przecież, że 
różne clioroliyj wywołują przez pewien (t/ajs podohtto objawy, j a k  
dur. W  grypie nijpge być wy.soka go rączka  i olirzęk śledziony, w za
paleniu płac, szczególnie płatu górnego', rozpoczynajacem slig w Środku 
płatu, mo-że b y ć ę w s o k a  ąórączka, obrzęk ś ledzon y  i n ieprzytomność, 
w gim/Hey probówkowej można spotkać  niekiedy także  i różyczkę 
i t. p. V ttikich praypadkach  lekarz przę^, szereg dni liczy się 
z możliwo.śćfą duru ,  musiałby zatem o każdym taki m przypadku 
donosić. Zresztą  i prawdopodobieństwo duru bywjj. różnegp stopnia,

, gdyż ; są  p r ly p ad k i ’ z-bardzo  uzasadniouem przypuszczeniom du m ,
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gdzie n. p. z a  10°/0 przeciw durowi przemawia, i przypadki
z bardzo s labem  podejrzeniem, gdzie może 'tylko 1 0 %  za, a 9\)% 
przeciw durowi pfźem awia; 1 ale i o tych ostatnich przypadkach , 
skoro  przypuszcza się dur, musiałoby się donosić .  J a k  w tych przy
padkach  lekarz ma postąpić, jeżeli  przypuszczeni o duru  zamieni się 
w pewność lub też odwotnie, ujawni się inna choroba ? czy powi
nien poraź wtóry donosić l? I to napotykałoby' na trudności,  dopóki 
nie mamy sposobu, da ją te go  powne i niezbito rozpoznanie, czego 
dotychczas brak. Inaczej rzeez się mu z donoszeniom o podejrza
nych przypadkach  cholery, ospy, duru osutkowego, moru, febry żół
tej i t. p., to j e s t  takich chorób, które tylko czasem m ogą nagmin
nie pojawiać się w niektórych migracowości ach i które po najwię

k s z e j  części m a ją  obja)vy znamienne tak ,  że o wiole trudniej p o 
mieszać j e  z innemi chorobami.  Natom iast  dur brzuszny w wiel
kich m iastach nigdy nie usta je  i z ła tw ośc ią  można go pomieszać 
z wielu innemi, często zdarzającem i się chorobami tak ,  że l e k a r l j  
musiałby przeż cały rok donosić o podejrzanych przypadkach. ZigB 

f f i t ą  wr tabreh chorobach, j a k  cholera ł £ > 0 %  P n ior te ln o śH  i mor 
z [8 0 % !  jak na jsu row sze  przepLsy i ostry przym us donoszenia s ą  b a r 
dzo słuszne i uzasadnione, ale nie w durzę, w którym  obecnie śm ier
telność wynosi ledwo 5 — 15%- A u tor  j e d n ak  przyznaje, że w c za
s ie epidemii duru brzusznego m ożegsgfść  potrzeba donoszenia także 
i o podejrzanych p rz y p a d k a ch , w których rozpoznanie jeszcze nie 
jeęjt pewne.

Dotychczas słusznie nie uznawano z;!» konieczne odosabniać 
dhorych na dur  brzuszny, gdyż zaka.żenie nie n astępu je  przez po
wietrze, lecz przez dotykanie i na drodze pośredniej,  a  p rą te k  d u 
rowy m a tylko ograniczoną żywotność. N ietylko kał należy odkazić 
środkam i przeciwgnilnymi, alo i mocz, który  wprawdzie tylko w 25 
do 307o przypadków '.zawiera jadowite prątki durowe, lecz m o g a  
one się w nim długo utrzymywać lub wogóle dopiero w czasie  
ozdrowienia w nim się zjawie! W urotropinie posiadam y środek, 
który  bardzo szybko nsuwa prątki  durowe z moczu. Kio się tyczy 
odosobnienia chorych w szpitalach, to zapatryw ania  s ą  różne. Cur- 
schmann, Striimpell, Fu rb r in ger  nie uw ażają  go za potrzebne. N a 
690  przypadków duru w 12 latach miał W. 19 p rzy pad ków ^zaka-  
■żęń domowych t. j .  2-7%, z których dwa były śmiertelne, co nie 
potwierdza zdania, j a k o b w  zakażenia przez zetknięcie  się przeb ie
gały ciężej i częściej kończyły się śmiercią, niż inne. Z akażen ia  to 
dotyczyły prócz dozorczyń i służby, p rze d e m zy stk ie m  chorych ko
biet, które pom agały  w pielęgnowaniu chorych na dur, a  kiedy przed 
sześciu laty zakazano chorym szpitalnym pom agać  w pielęgnowaniu 
chorych na dur, zakażenia szpitalne z wyjątkiem jednego przypadku 
ustały. R az  zakazili się durom lekarz i dozorca przy opatrywaniu 
chorego z ciężką odleżyną i oprócz tego raz zakaził  się służący 
pracowni klinicznej, który  się jed n ak  przyznał, że uw ażając  b ad a
nie bakteryologiczne 'za oszustwo, zjadł nieco hodowli bulionowej, 
s łużącej do odczynu Widala. R a to m ia s t  zakażenia  służby zd arza ją  1 
się wszędzie, nawet przy przostrzeganin najostnź&jszych przepisów, 
bo istnieje j s® z e g ó ln e  niebezpieczeństwo zakażenia  się służby przy 
czyszczeniu i kąpaniu chorych, przy zmianie bielizny i t. p. Autor 
zebrał też ciekawe dane o zakażeniach szpitalnych w E O  rozmai
tych szpitalach w ostatnich 5 latach ; okazało  się, że zakażenie in- 
n /ch  chory.cłi durem zdarzyło się trzy razy w szpitalach, w k tó 
rych chorych na dur się odosabnia, raz w szpitalu z ograniozonem 
odosobnieniem, a  ani razu nie zdarzyły się w szpitalach, które cho- 
rgtJh durowych wcale nie odosabnia ją .  Z akażen ia  służby i dozorców 
spostrzeżono w 12 szpitalach i to cztery razy  w odosabniających, 
pięć razy w odosabnia jących tylko częściowo i trzy razy w szp ita
lach nieodosabniających. Sam o odosajmianie chorych na dur nie 
w ystarcza więc, aby zapołńedz zakażeniu się innych chorych, jako- 
też służby i dozorców, lecz zależy to od wyćwiczenia służby i od 
przypadku.  W. spostrzegł, że zakażenia dozorców szczególnie wtedy 
się zdarzały, jeśl i  chorzy byli zupełnie odosobnieni. Mimo to uważa 
on za słuszne, by chorych na dur o ile można w szpitalach odoso
bnić, lecz bezwzględne, ścisło odosobnionie nie je s t  konieczne.

Co się wreszcie tyczy odkażania,  to rozróżnić’ trzeba odkaża
nie ciągłe i końcowe, z których bez wątpienia pierwsze j e s t  ważniej 
sze i tyczy się kału, moczu, bielizny i wśzelkich sprzętów, zanie- 

iszysżczonych wydzielinami chorego, jak o te ż  osób obsługujących  i pie
lęgnujących. Jeże li  zaniedbano ciągłego odkażania  w toku choroby, 
to i najenergiczniej sze odkażenie końcowe mało pom aga. ''Pijzy koń- 
cowem odkażeniu należy odkazić  nietylko mieszkanie, lecz także 
m ie jsca ustępowe i t. p., do których się kał i mocż usuwa. Bardzo  
ważnern też je s t ,  by odkażenie końcowe dopiero wtedy przedsię
wziąć, kiedy chory zupełnie przostał być zaraźliwym; inaczej o d k a
żenie j e s t  tylko pozorne, a  nawet niebezpieczne, gdyż da je  fałszywe 
uczjtejg pewności,  przez co dalsze zakażenia tem łatwiej nastąpić  
mogą. Dr. J. Fels.

K a l i  a  i ie .  Choroba S tokcs-A dam sa . {W iener klinisch- 
therap. Wochenschript, Nr. 2 5 — 2<S, 1904).  Znaczne zwolnienie tę
tna i padaczkowe lub też udarowo napady  znamionują chorobę 8to- 

Cais-Adamsa; oczywista r z ^ z , r że tak Co do nasilenia, j a k  postac i ,  
i trwania tych objawów mogą zdarzać się najrozm aitszerstopnio ,  
skutkiem  czego i sam a choroba może się pojawiać w najrozinart- 
szych odmianach; w każdym  jed n ak  razie paniięfąs' należy, że po 
takich uapaduch udarowych porażenia nigdy nie pozosta ją .

E tyologia teW ihoroby nio j e s t  jeszcze dotychczas wyświetlona, 
wiadomo tylko, że choroba ta nagabu je  w przeważneji mierze męż
czyzn i to w stafezym wieku (powyżej',,50 1 ah),< dotkniętych ogól 
neui stwardnieniem tętnic; przebyta kiła, nadużywanie wyskoku 
i tytoniu, zarówno j a k  i u iazy ,  szczególniej czaszki i kręgosłupa ,  
b yw a ją  nierzadko czynnikami przyczynowymi, wreszcie zd arzają  
się przypadki,  których przyczyny wogóle w y k ip i  nie można.

Jed nym  z najważniejszych objawów je s t  'bradycardid  t. j. 
zwolnienie tętna R y l i  istotne zmniejszenie się liczby skurczów serca- 
i u d e rze ń : tętna sprychowego w pewnej jednostce  ■ czasu (minuta), 
i tylko taki objaw jc s tE n a m ie n n y in  dla .choroby Styokffl-Adamąa. 
Nie należą tu zaś takie  n. p. przypadki, w których liczba skurczów 
serca  w jednostce  czasn je s t  praw id ło w ą, j e d n a k  nie każdy skurcz 
jo ś t  tak silnym, aby wywołał wyczuwalną falę w tętniiyć spryclio- 
wej. W  przypadkach  więc prawdziwej,  istotnej bradykardyi usta je  
zupełnie czy n n ość  se rca  w przerwach między poszczególnymi sk u r
czami; w tych prżestankirok żadnego ruchu serca stwierdzić nie 
można. U  ludzi młodszych 60 uderzeń na minutę, a  50  lub mniej 
uderzeń u s ta r szy c h  należy ju ż  przyjąć za objaw chorobowy; oczy
wiście podczas napadów obniża yię jeszcze  bardziej  ilość uderzeń; 
czasami można stwierdzić  nadmiernie długie przostanki między po- 

pgffiególnymi skurczami dochodząca do 15 lub 30; a nawet
i więcej sekund.

D alszą  wybitną, m d i ę  choroby Stokes-A dam sa  są  wyżoj wspom
niane napady  od n a js łab szy ch ,  k ilka  sekund trwających i szybko 
przem ijających  zawrotów aż do najcięższych napadów padaczkowych 
i śpiączki, końężących s ię  czasami i śmiercią. W szystkie  jodn ak  
napady  rnąffl to wspólne znamię, żc po lega ją  na zaburzeniach czyn
ności mózgu i rdzenia przedłużonego: s ą  to więc napady mózgowo- 
opuszkowe. Można tedy stwierdzić  oindlonia, zupełną utratę  przy- ' 
tomności, k u rc z e . ś t a ł e  lub drgawki, rozszerzono źrenice i zranienie 
j ę zy k a  skutk iem  s Jraęko śc isku ,  obok tego zimny pot, nudności i wy
mioty. O ile lekkie napady przechodzą dosyć z n o ś n i e j  o tyło po 
cięższych pozosta je 'żazwyezaj lekka  Senność lub upośledzenie pamięci.

Rozpoznanie  choroby Stokes-A dam sa  opiera się na dwóch za
sadniczych objawach t. j .  na zwolnieniu tętna i znamionnych n ap a
dach ;  ze względu na rozpoznanie różniczkowe należy pamiętać,  że 
zwolnienie* t ę tn a  pojawia się w różnych zatruciach, j a k  ołowiejml 
nikotyną, naparstn icą ,  wreszcie w cholemii,  mocznicy i t. d., nadto 
w H praw acł]  zakaźnych, j a k  w durzę, błonicy, włóknikowein z a p a 
leniu płuc, ropnicy lub w niektóyeh chorobach serca. N igdy jodnak 
z sam ego zwolnienia tętna bez napadów nie można rozpoznawać 
cho rob y rSto kes-A d am sa ;  d la iggo dłuższe ś ledzenie  przebiegu podej
rzanych przypadków j e s t  nieodzowne. P rzeb ieg  cierpienia nie j e s t  
jednolity ;  zd arza ją  się p r z jp a d k i  trw ające  latami, inne znów prze
b ieg a ją  ra c JS j  ostro. Rokowanie je s t  tem gorszo, im s tarśży  je s t  
chory, oczywiście przy uwzględnieniu choroby pierwotnej. Z środ 
ków leczniczych— obok ogólnroh środków higienicznych i dyetet.y- 
czn y ćh —  zas ługu ją  na uw agę przetwory jodu, naparstnicy , azotyn 
amylowy (ainylnitrit), nitrogliceryna, kofeina i cały szereg  środków 
podniecających. Dr. Pisek .(Podgórze-Kraków).

M. N o n n e .  P rz y p a d e k  rodz innego  wiądu  rd zen ia  n a
tle  kiłowein. ( J # Ł'/. klin. WoehMschrifl, Nr. 32^ 1904).  Autor 
doskonałej k s iążk i :  pp/fhiłis und  Nervei\system  podaje  i rozbiera 
n astępujący  przypadek. Dziewczyna 20-letnia zg łasza  się z powodu 
niepewności i bolu w nogach i silnego upośledzenia wzroku. Cho
roba rozpoczę łaR ię  w 8 r. ż., a  w je j  przebiegu pojawiły się zbo
czenia czynności pęcherza, Badan io  wykazało tj powy wiąd rdzenia:  
obustronny zanik nerwn wzrokowego, n i e r ó w n e j  z'renic i b rak  od
działywania, statyczny i lokomotoryczny bezład miernego stopnia, 
objaw R om berga,  upośledzenie czucia n a  stopach i podudziach, brak  
odruchów ścięgnistych, wreszcie plamy na rogówkach. N ic  nie w sk a
zywało na kiłę uąbytą. M a tk a  chorej,  która kilkakrotnie  roniła 
i rodziła płody nieżywe, p rzw n a ła  się, iż mąż je j  p o ta je m n ie ' zaży 
wał jak ie ś  leki. B ad an ie  je j  wykazało, iż i u niej i stnie je  wiąd 
rdzenia, którego początki wystąpiły przed 20 j a t y :  silne bole w n o 
gami, ich bezład i znieczulenia,  zmniejszenie napięcia (hypolouid), 
źaburzenia w oddawaniu moczu, nierówność ź r e n iS  i cżftściowe znie
sienie  ich oddziaływania, b rak  odruchów śc ięgn is tych .  W obec tego 
Nonne zbadał  rodzeństwo pierwszej pacyentki :  u b ra ta  niedało b a
danie żadnych wyników, natom iast  u stars-żej siostry powiodło się
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stwierdzić wiąd rdzenia,  a  zawezwany specyalista  znalazł zapalenie 
naczyniówki i rogówki pochodzenia najprawdopodobniej kiłowego.

Ju ż  M a rb u rg  zauważył, iż w przypadkach  dziedzicznego i ro
dzinnego wiąd u rdzenia kobiety częściej s ą  dotknięte, niż mężczy
źni, że bezład po jaw ia  się tylko w miernym stopniu, a  zanik nerwu 
wzrokowego niezwykło często. O rodzinie, opisanej przez Nonnego 
zupełnie to samo można powiedzieć. Ze względu na sprawę sto
sunku wiąd u rdzenia do kiły ważnem je s t  to, iż u ohu córek istniały równo
cześnie z dziedzicznym wiądem zmiany ócz pochodzenia prawdopo
dobnie dziedziczno-kiłowogo. Wogóle przypadki takie, j a k  Nonnego, 
pozwalają  poznać bliżej związek między kiłą,  a wiądem rdzenia.

Dr. Adam Rydel.
L e n z m a n n .  P ra k ty c z n e  dośw iadczenia  co do prze

wlekłego zapa len ia  w y ro s tk a  robaczkow ego. (Miinchener 
medicinische Wochenschrift, 1904, 24).  Przewlekłe zapalenie wy
rostka  robaczkowego je s t  częstszem, niż dotychczas mniemano, choć 
nie zawsze objawia się klinicznie. Powstaje  ono albo powoli bez 
wszelkich wyraźnych objawów, albo stanowi, o wiele rzadziej,  za
kończenie pojedynczych, lekkich napadów ostrych. Każdy wyrostek, 
da jący  się sposobem, podanym przez autora,  wymacać ja k o  grube, 
okrągłe, robakow ate ciało, j e s t  dotknięty przewlekłem zapaleniem 
albo przynajmniej był niem dotknięty; szczególnie w drugim przy
padku nie m a zbyt wielkiej bolesności,  ani też żadnych typowych 
objawów. Objawy przewlekłego zapalenia w yrostka byw ają bowiem 
bardzo różnorodne. Chorzy odczuwają zawsze ciśnienie w prawej 
połowie podbrzusza, potęgujące się nieraz do silnych bólów i roz
promieniające się w okolicę wątroby, p ępk a ,  żołądka i grzbietu. 
Chorzy s ta ją  się nieraz wskutek ustawicznych dolegliwości neura
stenikami, cierpią na bezsenność i są  niezdolni do pracy. U kobiet 
uważa się te dolegliwości najczęściej za objaw chorób narządu p łc io 
wego i rozpoznaje się zazwyczaj zapalenie ja jn ik a ,  tem łatwiej,  że 
badanie prawego ja jn ik a  j e s t  wtedy bolesno. Dolegliwości pojawiają 
się szczególnie po jedzeniu i przy m chach  robaczkowych przed wy
próżnieniem i s ą  często powodem pomyłki z wrzodem żołądka, k a 
micą żółciową lub nerką  wędrującą. Z powodu przewlekłego z a p a 
lenia w yrostka może też powstać nadm ierna kwaśność soku żołąd
kowego, która znowu może s tać  się przyczyną wrzodu żołądka. D o
legliwości w przewlekłem zapaleniu w yrostka robaczkowego są  czę
sto t a k  znaczne, że wycięcie w yrostka s ta je  się pożądanem. Operacya 
równa się pod względom niebezpieczeństwa laparotomii próbnej.

Dr. J. Fe/s.
Gru e r  a r  d. Czy należy zarzucić  ventri- i vagmaefi.xatio 

u kobie t w ok res ie  rozrodczym. (Monatschrift f. Geb. und 
Cyn., tom 19, zesz. 2, 1904). Po zapale, j a k i  zapanował w pier
wszych latacłi po zjawieniu się wymienionych w tytule metod ope
racyjnych, usta la jących  macicę w prawidłowem położeniu, nastąpił  
silny zwrot, zm ierzający  do zupełnego ich potępienia. Główną tego 
przyczyną były spostrzeżenia ciężkich czasem powikłań porodowych 
po tych operacyach. One dały dopiero poehop do dalszych badań, 
dzięki którym n astępu je  zwolna znowu zwrot ku drodze pierwotnej. 
Po spojeniu macicy ze ścianami brzusznemi (ventrifixaho) mogą 
nastąpić tylko wtedy powikłania porodowe, jeżeli spojenie to będzie 
zbyt silne, dokonane wielu szwami (w jednym  przypadku 14 szwów!)
1 na zbyt wielkiej przestrzeni. Doświadczenie pouczyło, że jeżeli 
przymocowano m acicę jednym  lub dwoma szwami, przechodzącymi 
poniżej nasady  t rąb e k  niezbyt głęboko przez mięsień macicy, to 
powikłania porodowe nigdy nie nastąpią .  Szwy (jedwabne) należy 
wyjąć dopiero po 14 dniach. A u tor  zestawia 57 przypadków przy
mocowania m acicy  do ścian brzusznych, po którem operowane za
szły w ciążę. Z tych 4 rodziły po operacyi po 2 razy. 52 porodów 
było zupełnie prawidłowych, 5 razy założono kleszcze (o razy nizkie). 
Dwa tylko nawroty tyłozgięcia; wyniki więc co najmniej dobre. Nie 
gorsze były i po przymocowaniu macicy do pochwy (vaginaefixa- 
tio). 39 kobiet operowanych w ten sposób rodziło 41 razy. Z tych 
było 37 porodów zupełnie prawidłowych, 4 razy założono kleszcze 
nizkie. Również nie zauważono żadnych zboczeń w przebiegu ciąży. 
Tylko u jednej  operowanej tyłozgięcie wróciło. I tu wystarczyły
2 szwy jedwabne, przechodzące niezbyt głęboko przez mięsień ma
cicy, nieco poniżej ś rod ka  między n a sa d ą  trąbek  i przyczepieniem 
otrzewnej, aby macicę utrzym ać w pochyleniu ku przodowi. Także  
i poronienia po tych operacyach nie są  częste,  skoro po ventrifi- 
xatio było ich 7 na 57, po vaginaefixatio 4 na 41 porodów cza
sowych. Wyniki więc au tora  wcale nie potw ierdzają  przypuszczeń 
niektórych ginekologów, owszem dowodzą, że operacyo te, wykonane 
Lge artis, nie wywołują żadnych przeszkód porodowych.

Dr. E. Ehrenpreis.
R e n m a u x .  Iclityol i t igenol w leczeniu zapaleniu  

b rzeg u  powiekowego. ( Clinique ophtal., Nr. 9, 1904).  Leczenie 
zapaleń brzegu powiekowego należy częstokroć do zadań n a jt ru 

dniejszych w lecznictwie okulistyeznern. W  przypadkach  lżejszych w y
starcza  wprawdzie nacieranie brzegu powiekowego protargolom i s to 
sowanie maści żółtej lub borowej. W  przypadkach  je d n a k  z a s ta rza 
łych, w których podłoże rzęs j e s t  przorosłe  i zaczerwienione i wzrost 
ich nieprawidłowy, w którycli następuje  wywinięcie punktów łzo- 
wych lub caloj powieki dolnej i ciągłe łzawiemo, leczenie to nio 
odnosi skutku  i chorzy błądzą, od jednej  kliniki do drugiej,  nie od
zysku jąc  zdrowia. W  takich przypadkach  stosowano na klinice Da- 
riera  następująco leczenie: Obok przecięcia kanalików bzowych i wkra- 
plania argyrolu stosu je  D ar ie r  na powieki okłady z gazy, przesią
kniętej ichtyolem, pozostawia jąc  j e  przez całą noc. Chorzy, w ten 
sposób leczeni, nie dostawali nawrotów zapalenia.  J e d y n ą  ujem ną 
stroną tego sposobu leczenia j e s t  silne pieczenie i boi, gdy iclityol 
zetknie się ze spojówką, jeżeli  chory nieostrożnie otworzy oczy. 
B y  temu zapobiedz, stosował au tor za poradą  D ar ie ra  tigenol, który 
oprócz takich samych własności leczniczych, j a k  iclityol, m a  jeszcze 
te zalety, że je s t  bezwonnym, że wysycha szybko n a  skórze, two
rząc cienką powłokę, że nie drażni oka  i da je  się łatwo zmyć zwy
kłą wodą. Z am iast  okładów z ichtyolu należy więc brzegi powie
kowe po poprzedniem namydleniu protargolem, pom azać tigenolem 
i zaschłą warstwę zostawić przez całą  noc. Leczone w ten sposób 
zapalenia brzegu powiekowego, nawet najcięższe, u s tępu ją  po dwóch 
lub trzech tygodniach. Dr. W. Reis.

M. L e t u l l e .  O zapob iegan iu  tężcowi zapom ocą suchej 
i sproszkow anej  surow icy. (La Presse rnedicale, Nr.  57, 1904). 
Technika j e s t  nader prosta , a  podał j ą  prof. Calmette, dyrektor 
zakładu Pasteurowskiego w Lille.  Po dokładoem  wymyciu rany j a 
kimś środkiem przeciwgnilnym lub najlepiej w odą,  przynajmniej 
przez kwadrans przegotowaną, i po starannem  wydobyciu ciała ob
cego, jeżeli się ono w ranie znajduje ,  zasypuje  się ranę g ru b ą  w ar
stw ą suchej sproszkowanej surowicy przeciwtężcowej Calm etta .  N a  
to zakłada się zwyczajny opatrunek przeoiwgnilny. Po 24  godzinach 
ogląda się ranę. W razie ropienia trzeba powtarzać zasypywanie 
surowicy aż do zupełnego zagojenia się rany. T a  prosta i p rak ty 
czna metoda zapobiegawcza nie grozi żadnem niebezpieczeństwem. 
W  licznych spostrzeżeniach dotychczasowych nie było ani razu  ż a 
dnego ru m ie n ia , wysypki lub holu w stawach. Sposób Calm etta  za
sługuje  tedy zdaniem autora,  j a k o  zupełnie nieszkodliwy, na ogólne 
rozpowszechnienie. Dr. Blassberg.

R i e h l .  Przyczynek  do n a u k i  o opryszczkacli  we włó- 
k llikowem  zapalen iu  płuc. (Miinchener medicinische Wochen
schrift, Nr. 25, 1904). Autor u jm uje  swoje spostrzeżenia co do 
oprys.zczek w 481 przypadkach wlóknikowego zapalenia płuc w zda
nia następujące :  .Opry.szezki zd arzają  się prawie w 3 0 — 4 0 %  włó- 
knikowego zapalenia płuc i to częściej u mężczyzn, niż u kobiet. 
U  jodnego i tego sam ego osobnika opryszczki pojawiają  się tylko 
raz, najczęściej 3 lub 4 dnia choroby. N ajczęściej  w ystępują  one 
w przebiegu drugiej i trzeciej gałęzi nerwu trójdzielnego, szczegól
nie nerwu podoczodołowego. W  zakresie  pierwszej gałęzi nerwu 
trójdzielnego (oko, czoło) rzadko występują. Atypowe usadowienie 
się opryszrzek na szyi, tułowiu (okolica odbytu, kość krzyżowa) i na 
kończynach należą do wyjątków. Zapalenia płuc u dzieci i starców 
przebiegają prawie zawsze bez opryszrzek. N ajlże jsze  przypadki za
palenia płuc odznaczają się zwykle obfiteini i silnemi opryszczkami. 
Natom iast  w 907<: ciężkich zapaleń płuc, kończących się śmiertel
nie, nie m a opryszrzek. Prognostyczne znaczenie opryszczek je s t  
więc do pewnego stopnia zupełnie uzasadnione. Dr. J. Fe/s.

II. D a  w i d  s. O w e r o n a l u .  (.Berliner klinische Wocheit- 
schrift, 1904, Nr. 31). W  klinice okulistycznej Prof. V oss iu sa  w G ie s
sen jak oteż  w jego  prywatnej praktyce znalazł weronal rozległe za
stosowanie. Chorzy zażyw ają ten środek chętnie, a oczekiwany sk u 
tek nie zawodzi. W edług doświadczeń au tora  w ystarcza  w ogóluości 
dawka '/{ do '/» g ram a  u kobiet i ' /2 g ram a u mężczyzn. Przy tych 
dawkach osiągano skutek, a nawet po dluższem ich podawaniu nie 
było groźniejszych przypadów ubocznych. Autor n ie .zam ilcza  j e 
dnak, że ju ż  nawet po tych małych dawkach pozostawała u nie
których chorych, a  to głównie u słabowitych kobiet, nazaju trz  sen
ność, niekiedy tak  przykra,  że niektóre chore w zbraniały  się zaży
wać weronal. Autor poleca małe dawki (1/4 gr.) weronalu celem 
utrzymania chorych po operacyach w spokoju. Dawki większe uważa 
D. za zbyteczne i przytacza jeden przypadek, w którym po pod a
niu 1 gram a u kobiety wiejskiej 74-lotniej,  czy to w sku tek  wyso
kiej dawki, czy też skutkiem  idyosynkrazyi,  wystąpił  rodzaj omdle
nia i silnej śpiączki, oraz rumień na calem ciele. Objawy te wśród 
łuszczenia się skóry  i uczucia znużenia powoli ustąpiły  w przeciągu  
trzech tygodni. Dr. Blassberg.
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0  w a r t o ś c i  h c l m i t o l u  w z a p a l c i . i u  p ę c h e r z a  m o c z o 
w e g o .  (Jleilkunde, Nr. 5, 1904).  l 5 l  1 i n W n  donfoi o* wynikach 
leczehtó- heliuitoleui Tiłfżkiego nieżytu p^Shcrąh moczowego u do
tknięty ch r/,<-ż%r.zkij., p o w i ę ż e n i e m  gruczołu krokowegfc, zwężeniem 
rfewki moczowej lub biodawczakami. Stosował też hśimitol w 40 
przypadkach urethrocy^iilis bfetiorrk&ićln z paiJPfm, silnymi bola
mi, w któiyf.h moets byl jedn osta jn ie  mętny, zTl-wimal /materią iloetf. 
l /p y l  a ledzonie miejscowe było tfezśkuteezhe. W e wszystkich tyćli 
przypadkach, spbsti zeganycli w pesztenskiej k;tt«ce% ®rniatol * c z n e j ,  
jnż  w bardzo krótkim czasie  doznawali chorzy znacznbj u lg i ,  mocz 
się wyjaśniał tak, iż można było pB&jeB do miejscowego fćizeora. 
kźS doświadczali au tora  w ynika, iż można użyć helmitolu z dobrym 
skutkiem  w zapaleniu p^cBerza moczowego, powstałem na tle r/.e- 
Żą^zkowem lub z innego zakażenia:  skutćfffinośó polega c z ę ś iĄ  na 
znakomitom działania odkażUjęcem, częścią ua  dzia iaSiu  lńoczopę- 
dnem. N a  dwoinki raś2ączkowo nie wpł ywa heknifed swoisto,1 Opra
wia jed n ak  kvv® ^M o(!( fc i i jw w aiW »^(& n, odkaża go, łagodzi zapa- 
kmie, a przy pomocy przepłókiwań lub wkraplań usuwa zupełnie 
zapa lęnfer  Cżliorzy chętnie 1<S| teii z a ż y w a j^  gdyż nio wywiera, nie
przyjemnych wpływów ubocznych, a  w wodzie z cukrom przypo
minaj przyjemnym smakiem l in io m i™  Baschkopf.

S t y p t o l  zdoła wecllfig badan T o f f a  (Dejiłsjke medic. Wo- 
chenschrift, 1904,*24?) zastąpić  zupełnie spoWsz. Je ś t to  połączenie 
kwfflu ft;a1o\fego z koftirniną, a zatom dwóch składników,“ z któ- 
rycli każdy ma wlasnosc? tamowania krwotoku. Styptycynę p rze
wyższa styptół* tan iościąW 3i¥ ,  na 20  przypadków krwotoków w7 toku 
cierpień gffieliologicznyćh nie uzyskał zapomocą styptoliWżadrfego 
wyniku tylko w 3 przypadkach  Krwotoków przy poronieniu, które", 
zresztą  po wyskrobaniu bez dalszego leczenia usłały. Toff podawał 
zwykle po 0 ,05 styptolu riTrazy^dziennio. Alk.

L e c z e n i e  l c r z t u ś c a  a  1' y s f u c h i n •t'-3A^yBe/!e medicinische 
WocheuŚckrift, Nr. 2%, 1904). TB a  Tgf  b u h r  leczj 1 arystmiliinm 32 

przypadków |mretusaa w okrasie  przewiiżnie kurczowym. L e k  po
siada  dobre \vłaxiu>ś& chininy bez j jp ji  nieprzyjemnych lub szkodli
wych wpływów ubocznych i oddaiit ,  1‘e n sz™ u s łu g i  w przypadkach , 
w których dawTniej używano garlm ikan p ,  lub s iarkan u  (Śiininy. Ary- 

jriSęhina gnadaje się b & l z o  u dzieci wobec trudności,  j ak ie  zawsze 
•jósźCze spraw ia u  nich poclawaifiS chininy m im iiJteek oM ly  i innych 
dodatków7. Można też poleóić te*j niewinny lek, s S E f g i i l n i e i i  cho
rych młodocianych lub osłabianych, nim uciekniemy się do P o d k ó w  
narkotycznych. |  'Ędschkoff.

Liśj&ie n a p a r s t n i c y .  P o  wy sposób Jęczen ia  naparstn icą  opi
su je  ' itr  a s  o m ig . med. CentrŻ&Ztg., L © 3 ,  Nr. 102). N ap ar  z 0,1 
do 0 ,2 :  2$ ,0  w postaci wstrzykiwać w7 skórę  fuli pod skórę  oddawał 
dobro usługi w leczeniu ż y l a k ó w .  W strzyku je  się naprzehiian na 
brzegach  żył, r a z e m '2 strzykawki Prayaza,  uważając ,  by nie wstrzy
knięte), w sam ą  żyłę.—  Znakomite wyniki uzy^JfKł J T u H g a g n o  l a  wiel- 
kiemi dawkdmi naparstnicy  (4  gr. dz. j a k o  n ap ar j f jw  z a p a l e n i u  
p ł u c ,  co tlómpczy tem, że naparstn ica  przeciwdziała tnijjaOTm wy
tworom życiowym dwoinek F ran k ja .  jTfi1. Ńerck’s ydhresber., s ty
czeń, 19(/£). Baschkopf.

T f i n a l b i n ę  pod ąża j , ,  I) o m i d o w (Deutsche Mełłicinal-Zjei- 
twng, 1004, Nr. &2) w t ó  j i m p a d k a ę l i  biegunek u dzi^Ai,; przewa
żnie w toku n iaB tó w  ostrych, tył ko 6 razy w spraw ach przewle
kłych. Do R ó s t l f f o  miesiąca życia podawał W. po 0,3, od szóstego 
do 'dwuimistfego m iesiąca po 0,4, s tarszym  po 0,G tahalbiny co go
dzinę lub dwie aż do ustania biegunki, oczywiście przy zachowaniu 
Odpowiedniej dyoty. .Tak z togo widać, dawki tanłdbiny m uszą 1 tyć 
wiol k je; ale wtedy działa ni* tego (spodka je s t  f e ^ z y w iść ie  wyborne. 
Załe-ttą t-analbiny je s t  nieszkodliwość nawet wielkich dawek i brak  
'slnaku. Mk.

VI. Sprawy Towarzystw lekarskich.

T o w a r z y s t w o  g i n e k o l o g i c z n e  l w o w s k i e .

II. Posiedzenie naukowe z dnia 3 marca 1904 r.
Przew 'Saiczący: Dr. K tfś m i ń s  k i. s>»kr tąrz: 1) •. ter ( l i t e r .
1 K 1. prof. Dr. Ma r S :  O stosowwwhi k ra ikó w  w prsifpadkdćh  

opadnięcia macitiy (p/oTapsits u te r it  W praktyce jesteśmy często w<f?-m 
pólożeniuyżrsj cho:e  zgodzićVy:ę nie chcą na operao.yę w celu usunięcia 
opadania macicy i że mulimy się uciekuć do ( S t e n i a  *ap o m o cą  krąż
ków. U, osób młodych, jeżeli tylko krążek ma dostateczną podporę i nie

wypada mażemy tym sposobem bardzo wiele uzyskać;  inaczej atoli 
rzecz się ma z osobami w wieku późniejszym.’* ! !  'tych ostatnich z wie 
kiem pochwa ulega zanikowi, staje się w szczycie coraz wężscą i lej- 
kowalą. a btonli śluzowa wrażliwą: łatwo więc powstają w pochwie 
owrzodzeniu pod wpływem uBfskf krążkii. którym towarzyszą zwykle 
bardzo oblite nader uciążliwe, a często cuchnące uplawy rfjpiaste. 
Musinw czysto krążki zmieniać i to na coraz niniejsze, — aż wreszcie, 
gćiy pochw ajw  szczycie stąła sie liardzy, wazką małe krążki nie trzy-', 
m ają  j y ^ i  wypadają  Okoliczności le dały powód do wyinyjłliiniajcrąż- ■ 

łAiw nowego kształci.  I lak B r e i s k y  podał krążek maciczny jajowaty 
S c l i a t z  — lejkowaty, a w ostatnich czasach R p s e n f e l d  i M e n g e  — 
krążki opatrzone trzonkami. Kol, M a r s  miał kilka przypadków, w któ- 
rydTi mój_4 wy|iróbować l,e nowe krążki W przypadkach tych 1 rążki 
zwykle używane -Bi1,a u n a, H o d g e £ ’o. nie były do użycia, gdyż albo 
wypadały, albo sprawiały znaczniejsze odleżyny Krążki B r  e i s k y e g o  
nre nadawały się "Se względu na trudności, jak ie  istnieją przy i cli wyj
mowaniu Natomiast bardzo dobre usługi oddawały mu ki.ązki z trzon
kami ; , do  tategoryi tej należy krążuk le|kowaty S c h a t z a. di.epSy wla- 

3 j > v 6  ich pierwMi zorem. Za najlepszy uważa Ani. M a r s  krąż&k 
S c h a t z ą ,  gdyż jest arobiony ZiCjfdnej sztuki; krążki R  o s e n lejatri 
i M e n g e g o  irujgą oddawać bardzo dobre usługi, ale są. o tyle gorsze, 
że jako złożone, trudniej7 dają Sję odczyszftźać. Krążk, S c  h a t z a łatwe 
są do zakładania, trzymają się dobrze i utrzymują się w dole pochwy; 
chore slune mogą je  sfdne na noc wyjmować, a na dzie ń źakładać, U' 0  

kol. M a r s  uważa za bardzo korzystne.

W bardzendługich i wyczerpujących rozprawach zabierali g los:  
.^lol. Ą'. S tr o y ii o w s k i, Dr. B y 1 i e k i, Dr. Br e i t e r ,  Dr S n ł o w i j ,  
Dr. S H i ł k o i J S i ,  Dr. K o ź m i ń s k i  i ; rslegent.

II Kol lir. Ko ś . i r t i ń s k i :  Piwjpaaek vash predmńa Juniculi urn- 
huieulis (z iiginou-tiacyą odnośnego popłodu). L. S. lal 26, rt. kat., za
mężna, rodziła poprzi dnio dwa razy- prawidłowo w poIqś.emu czaszko- 
wem. W maju T^,03 r. wezyzany do rodzącej stwierdzi! prelegent stan 
następu jąęy : pierwszy okres porodowy, ścieśnienie miednicy, główka 
płodu* zbacza na talerz biodrowy prawy ; po slronie prawej cziió grzbiet 
płodu i tam słyszalne tętno płodu; po stronie lewej więcej w dnie wy
czuć się da ją  Czę^.k drobne płddu. Przy badaniu wewnętb-^nem napo
tkał w ujść®, rozwartem prawie na trzy palce, stojący pęcherz płodowy, 
w którym przebiega! wyraźnie tętniący sznur. W pierwszej chwili roz
poznał tylko poprzedzającą pępowinę; gdy jednak dokładniej z lw ła l  
i zaStailSwił ęię, dlaczego ta pętla pępowiny ze swegł) miejsca się] 
przy badaniu nie usuwa, tylko z a wsze na., jednem i tein samem 
pozostaje , '<Przysze,dł ęlu przekonania , że pępowina ta musi,, być 
w związku z błonami, a więc, że ma do czynienia z bioniaslym 
przebiegiem ; órzyczdjdeiiief" poprzedzającej pępowiny W tym stanie 

.szarzy wszelkie próby w, sunięcia pępowiny poza obręb pola badamra 
byłyby oczywiśpfe nie na miejscu, gdyż przebiegającej w błonach pę
powiny odprowadzić przecież nie móżińa. Ponieważ poród w położeniu 
główkowem płodu Wobec wypiidinętej pępowiny, której odpito w acMć 
nie możemyj, k u f®  y się dusć często niepomyślnie dla płodu pomimo 
szybkiej i wprawuej’ pourftęy lekarskiej,  poród zaś w puł ,Hukach m ie
dnicowych płodu przy liównocześiih: wypadnięlej pępowinie, nawet jeżeli 
silami jj?zyrody się odbywa, je st  dla płodu bezwarunkowo, korzystniej
szym, przeto wykonał w przypadku tym obrót na nóżki metodą 

• f i r a ' x t o n  l l i c k s n ,  przerywając pęeheszłipłodowy ki lka centymetrów 
powyżej przebiegającej pępowiny. ?o  godzime płód urodzd się silami 
przyrod‘y do pęnlJa — |irzy ciągłej kontroli tętna płodu — poózem 
wykonał pOmoc rętlzną i wydobył płód żywy donoszony. Popłód 
w 15 mi nut  wydalony został w całości s ilami przyrody. Na preparacie 
widzieć.Niożna (di monstracya poplodu): łożysko średniej wielkoSci, nie 
przedstawia zmi an;  yd brzegu łożyska przelitega w błonach płodowych 
prawidłowy sznui' pępowinowy na przestrzeń’ około 15 ctm.; brzeg 
otworu w jdonarh płodowyih. przez który płód przecboct/.ił, jest  zale 
dwie '/a etui odległy od przebieg-gącegąę sznura pępowiny.

Pr/ą ć/.ę^iie-nie błoniaste' pępowiny spotyka ś j“  względnie dość 
? / ę ^ a  bo według różnych autorów 4 — 10 razy na 1000 porod,ów; — 
jySz.aze częściej S[.yotykamy tę niepraw7idlowośę, w jirzypadkach ciąży 

■bliźniaczej, bo według Wi n u  k i a  nawet 50) na 10Q0. Natomiast rzadko 
stosunkowo spotykamy przodowanie pipczyń pępowinowych lub pępo
winy przebi^ęająępj w błonach. Przypadki takie niąrozpoz.nane najczę
ściej kończą ęj(ę .niepomyśluią dIa płodu, jużlo z ppwodu skrwawienia 
się z przerwanych naczyń krwionośnych pępowiny po pęknięciu pę

V .  Zapiski lecznicze i nowe leki.
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cherza płodowego, już  też z powodu przerwania krążenia, wywołanego 
uciskiem naczyń pępowinowych przez poprzedzającą glówltę płodu. 
W pśmiennictwie znanych je st  ju ż  dwadzieścia kilka przypadków' Lego 
rodzaju. Rozpoznanie tej nieprawidłowości w czasie ciąży zwykle nie. 
Jest możliwe; natomiast wśród porodu, gdy szyja macicy je st  dostate
cznie drożną, rozpoznanie nio przedstawia zdaniem prelegenta zbyt 
wielkich trudności, gdy tylko n e  zapominamy o możliwości istnienia 
tej nieprawidłowości. Sznur tętniący, wyczuwalny przez błony płodowe, 
który palcem badającym przesunąć się z zajmowanego miejsca nie daje, 
ani też nie zmienia zupełnie swojego ułożenia względem Mon płodo
wych przy różnych położeniach, jak ie  polecamy przybierać rodzącej, 
■nosi zawsze nasunąć myśl. że mamy do czynienia z pępowiną przo
dującą, przebiegającą wśród błon płodowych.' Co do sposobu postępo
wania w takich razach, to K. uważa przypadki podobne za zupełnie 
identyczne z przypadkami, w których pępowina tętniąca przoduje iub 
wypada i żadnym sposobem odprowadzić się nie daje. Za najodpowie
dniejsze więc postępowanie uważa w takich przypadkach wykonanie 
obrotu na nóżki, z następów em — w razie potrzeby — szybkiem wy
dobyciem płodu, przyczem starać się należy przerwać błony płodowe 
de możności jak najdalej od przebiegających naczyń pępowinowych.

W rozprawach zabierają głos: kol. Dr. S o ł  o wi j ,  Dr C z y ż e -  
w i c z  jtm., Dr.  M a r s  i Dr.  K o ś  m i ń s k i .

III. Posiedzenie naukowe z dnia 23 marca 1904.

Przewodniczący: Dr. K o ś m i ń s . i i  — sekretarz: Dr B r e i t e r .

I. Przewodniczący zawiadamia, że istnieją bardzo znaczno tru
dności w prowadzeniu dokładnych protokółów z posiedzeń. Odnośnie 
do wygłaszanych odczytów i demonstracyi można złemu zapobiedz 
przez dostarczanie autoreferatów, o które też najgoręcej prosi;  aby j e 
dnak można było umieszczać w protokołach szczegółowo całą dysku- 
syę, na to potrzeba stenografa. Z brakn funduszów na taki wydatek 
Towarzystwo pozwolić sobie nie może, pomimo iż właśnie dokładne 
przedstawienie i spisanie prowadzonych rozpraw i wzajemnej wymiany 
zdań je st  rzeczą niewątpliwie największej wagi i dawać może prawdziwy 
obraz ruchu w Towarzystwie.

W sprawie tej przemawiali kol. prof. Dr. M a r s ,  kol. Dr. So -  
ł o wi j ,  kol. Dr. F e s t e n b u r g ,  kol. Dr. W ą L o r e k  i przewodniczący.

II. Kol. Dr. C z a p l i c k i  przedstawia łożysko kształtu nerkowa- 
lego i dodaje kilka uwag, dotyczących powstawania tego rodzaju ło
żysk. Nieprawidłowy kształt łożyska porównywano z zaczątkami łoży
ska u zwierząt i uważano za twór atawistyczny. Twierdzenie to jednak 
nie jest  uzasadnione, gdyż stosunki rozwoju łożysk zwierzęcych są  zu
pełnie inne i o wiele prostsze. U człowieka odnieść należy te niepra
widłowości w przeważnej części do zmian zapalnych błony śluzowej 
macicy, które to zmiany z jednej strony powodują wprost i bujanie 
kostnków na miejscach, gdzie one prawidłowo zanikają  (dcctdua reftexa), 
z drugiej zaś strony powodują zanik kosmków na miejscach, gdzie 
w prawidłowych warunkach się rozwijają.  Wskutek kumbinacyi tych 
procesów wytwarzają się zamiast prawidłowych, okrągłych i owalnych 
łożysk rozmaite inne kształty, jak :  placenta reniformis, panduraeformis,
1eneslrata, biloba, triloba, mnltiloba. Łożyska te wszystkie mogą powo
dować zaburzenia w H-cnu okresie* porodowym; najczęściej przychodzi 
do oderwania oddzielonych małych łożysk ([placentae succenturiatae 
których najwięcej dotychczas naliczono 7. Te łożyska dodatkowe wy
twarzają się na początku ciąży, na brzegu dccidua rejlexa, zmienionej 
wskutek spraw chorobowych (endometritis). Początkowo stoją one 
w związku z płacenia serotina, później jednak przez bujanie i zmiany 
zwyrodnienia doczesnej następuje ich oddzielenie od głównego łożyska, 
a wskutek rozciągnięcia się lleank i może odległość ta wynosić 4— fi ctm. 
od łożyska głównego. Jeżeli te łożyska dodatkowe zanikną, znajdujemy 
na zewnętrznej stronie knsmówki zgrubienia zwane płacenia spnria. — 
Łożysko przedstawione okazuje kształt wybitnie nerkowaty.

lit. Kol. Dr. B r e i t e r :  Przypadek ciąży śródmiąższowej. Przed
kilku miesiącami prelegent wezwany został wraz z drugim kolegą do 
przypadku p ronienia u osoby drobnej, wątlej Badanie wykazało po- 
i zynające się poronienie w ii-ciin miesiącu ciąży. Z powodu krwawie
nia wytamponowano pochwę, a  na drugi dzień usunięto ja jo  płodowe 
1 wyskrobano jam ę  macicy, przyczem usunięto dość znaczną ilosc
strzępków ja j a  płodowego. Jam ę macicy i pochwę następnie wylampo-
howano gazą. Na drugi dzień wczesnym rankiem dano znać prelegen

towi, iż chora ta krwawi dość znacznie. Po usunięciu tamponów wpro
wadziłem swobodnie palec do jam y  macicy, którą znalazłem próżną 
i o ścianach zupełnie gładkich. W rogu lewym macicy jednak wyczu
łem nieznaczne zwieszające się nierówności;  chcąc jo usunąć natrafi
łem na otworek o brzegach gładkich, z którego nierówności te przedo
stawały się do jam y macicy. Przy nacisku palca przedostałem się z ła 
twością przez otworek do jamki o ścianach silnie napiętych, wypeł
nionej resztkami j a ja  płodowego. Wielkość jam y odpowiadała wielkość; 
orzecha włoskiego. Po usunięciu treści ja inka szybko zaczęła się zmniej
szać, ściany obkurczyiy się silnio około palca i w miarę jego wycią
gania zmniejszała się tak, iż po usunięciu palca prawie zupełnie zani- 
khi. Niewątpliwie mieliśmy do czynienia z ciążą śródmiąższową, wa
runki zaś  sprzyjające dozwoliły, iż można było dostać się do jarny 
i usunąć części ja ja  płodowego. Względnie mieliśmy tu niezupełne po
ronienie ciąży śródmiąższowej do jam y  macicy. Macica sam a była coś
kolwiek więcej wypuklona, zwłaszcza po stronie lewej. Chora wkrótce 
przyszła do siebie;  przed kilku zaś dniami przebyła po raz wtóry po
ronienie, którego przebieg był zupełnie prawidłowy.

IV, Kol. Dr. C z y ż e w i c z  junior: Dwa przypadki ciąży śród
miąższowej. W ostatnim czasie spostrzegano w c. k. szkoie położnych 
dwa niezwykle przypadki: U pierwszej pacycntki, rodzącej na czasie,
można było stwierdzić odosobnione dwa rogi macicy, pomiędzy klóremi 
było głębokie zagłębienie. W prawym rogu znajdował się płód w po
łożeniu pośladkowem I.; w lewym wyczuć s ię-d aw ał  elastyczny opór, 
a szmery tam słyszalne wskazywały na obecność łożyska. Rzeczywiście 
po urodzeniu się płodu zajiadł się róg prawy zupełnie, podczas gdy 
lewy pozostał niezmieniony. Dopiero po odejściu łożyska zapadł się 
i ten róg i macica przybrała kształt uterus arcuatus. W 2-gim dniu 
połogu nie wykazywała macica ju ż  żadnych zboczeń co do kształtu. 
Zmianę kształtu macicy w czasie porodu wytłómaczyć sobie można, 
przyjmując rozpoznanie ciąży śródmiąższowej w lewym rogu macicy.
W miarę wzrostu płodu przesunął się on do jam y  ma.-icy, łożysko zaś 
pozostało w pierwotnem miejscu przyczepu, t. j. w rozszerzonym ma- 
cicznym końcu trąbki. W przypadku drugim, u kobiety rodzącej na 
czasie znaleziono na szczycie macicy w linii środkowej guz elastyczny 
wielkości dużej pięści, ściśle połączony z macicą i biorący udział 
w skurczach. Poniżej znajdował się w macicy plód w położeniu eza- 
szkowem I. Po urodzeniu się płodu guz wyżej opisany przesunął się 
na prawo, odpowiadając teraz prawemu rogowi m acicy ; po porodzie 
łożyska zapadł się, poczem macica przybrała kształt prawidłowy. I te 
objawy wytłómaczyć można rozpoznaniem ciąży śródmiąższowej w rogu 
prawym macicy. Ciekawym jest tylko w tym przypadku fakt, że róg 
ten, zawierający w sobie łożysko, nie był umiejscowiony na boku, jak  
w przypadku pierwszym, lecz więcej ku linii środkowej. W przypadku 
tym powiększanie się i rozrost macicy musiały odbywać się głównie 
na koszt prawej połowy i ściany macicy. - Przebieg połogu w obu 
przypadkach był zupełnie prawidłowy.

V. Kol. Dr. K o ś n i  i ń s k i  okazuje preparat j a ja  płodowego z błoną 
doczesną, przedstawiający zupełny odlew j  a tri y macicy.

Ja jo  to, odpowiadające rozwojem skończonym dwu miesiącom 
księżycowym ciąży, zostało w całości wydalone siłami przyrody przez 
osobę, po raz drugi będącą w ciąży Okaz ten zasługuje z tego powodu 
na uwagę, że kształt iego. przedstawiający wierny odlew macicy, jest  
niezwykły. A mianowicie miejsca, odpowiadające rogom macicy, nie 
są  sobie równe. Podczas gdy po jednej stronie miejsce, odpowiadające 
rogowi macicy jest kształtu takiego, jak  zwykle w przypadkach prawi
dłowych, to po stronie drugiej znajdujemy wypuklenie znacznych sLo- 
sunkowo rozmiarów, odpowiadające odlewowi drugiego rogu macicy. 
Przy rozpatrywaniu tego preparatu okazuje się, że jeden róg macicy, 
znacznie powiększony, mieścił w sobie więcej aniżeli połowę całego 
j a ja  płodowego, podczas gdy j am a  macicy wraz z drugim rogiem za
wierała resztę.

Wobec tego bardzo ce: hującego kształtu należy przyjąć, iż 
w przypadku tym ja jo  rozwijało się początkowo śródmiąższowo w czę
ści macicznej trąbki.

W obszernych rozprawach, jakie się rozwinęły nad poszczegól
nymi przypadkami i o ciąży śródmiąższowej, wzięli udział kol. Dr. 
B o c h e ń s k i ,  Dr. S k a ł k o  w s k  i, Dr.  B r e i t e r ,  Dr.  S o ł o  w i j ,  prof. 
Dr. Ma r s ,  Dr.  S c  h ol  l e n  b e r g ,  Dr. C z y ż e w i c z  jun i Dr. Ko -  
ś m iń s k i.

 --------
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VII. Krynica, jej rozwój i jej obecne potrzeby.
Napisał

Dr. B. S k ó r c z e w s k i .

IV. K  ą p i e 1 © ,,b o r o w i n o w e.
W  K ryn icy  zaprowadzono kąpiele borowinowe w roku 

1858, lecz prawdopodobnie skutkiem  wadliwego ich urzą
dzenia by ły  one mało używane, albowiem wydawano ich 
rocznie 126, 167, 188, 190, 324, 246, 540, 714, 9.13; aż do
piero, gdy wybudowano nowe łazienki mineralne i w nich 
wydawano także kąpiele borowinowe, odrazu liczba ich po
dnosi się do 2009 i wzrasta ciągle a jednolicie tak, żte 
obecnie w roku 1903 wydano ich 20.360 w czasie sezonu.

Borowina k ryn icka , której pokłady w najbliższem są
siedztwie są bardzo obfite i niema obawy, aby jej k iedy
kolwiek zabrakło, pod względem jakości i sk ładu  chemi
cznego nietylko nie ustępuje borowinom francensbadzkiej, 
maryenbadzkiej,  elsterskiej, ale je  przewyższa, R>dyż posiada 
soli rozpuszczalnych 107°/00, gdy tamte mają  tylko 35°/0o> 
37% o, 6 0 ° / oB  a zatem jest ich przeszło o V3 więcej niż 
w najlepszej z tych borowin, t. j .  elsterskiej. Mamy w K ry 
nicy ten środek leczniczy o wiele lepszy, silniejszy, niż go 
posiadają inne wszechświatowe zdrojowiska i posiadamy go 
w ilości nieprzebranej, dlatego me powinniśmy tego leku 
szukać u obcych, mając go w lepszym gatunku  u siebie. 
Ależ u nas go dostać nie można, gdyż i to źródło bogactwa 
krajowego zupełnie zaniedbano. Że to jes t  bogactwo, niech 
posłuży za przykład Karlsbad, k tóry nie ma borowiny na 
miejscu, lecz sprowadza j ą  koleją z okolic Franzensbadu, a 
więc musi opłacać dowóz kolei, fracht kolejowy i odwóz 
z kolei, -czyli ponosić musi duże ciężary finansowe, których 
nie potrzebuje ponosić K rynica, mając j ą  bardzo blisko, 
a mimo to na kąpielach borowinowych rob' duże interesy 
i buduje coraz nowe i coraz w sp an ia ls^  gmachy: Kaiserbad 
w roku 1895, a obecnie mają  budować siódme łazienki 
w parku  cesarza Franciszka  Józefa. U  nas inaczej. Jak  
można K arlsbad porównywać z K ry n ic ą ?  Zatem porzućmy 
Europę: a raczej cofnijmy się o 38 lat wstecz, mianowicie 
do roku 1866 W  tym roku w Krynicuy stanął duży gmach 
laziebny o 72 wannach dla kąpieli mineralnych, w których 
robiono także kąpiele borowinowe, otóż w tem zestawieniu 
widzimy, j a k  były  w ogóle:

K ąp ie le  w y d aw an e  w K ryn icy  daw n ie j.

Rok osób kąpieli
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1 
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ę osób 

n a 
1 wannę

1 wanna 
wydaje 
kąpieli

pr zez sezon

1866 940 17140 72 18-2 13 238
1867 1544 28239 n 18-2 21 392
1868 19 ob f e 30479 « 15-7 27 423
1869 1912 27699 n 14-4 27 384
1870 1643 : 2 8 2 ® « 1 72 23 391
1871 1740 33208 w 19-0 23 461
1872 2011 37162 n 18-4 • '28 516
1873 899 12413 75 13'8 12 165
1874 2073 36251 n 17-5 2,3 483
1875 2120 386®! W 18-2 28 514
1876 2055 35363 n 17-2 27 471
1877 2284 34151 n 14-9 30 455
18-7.8 _ 1928 33384 « 17-3 26 445
1879 2374 38658 n 16-2 33 515
1880 2691 43305 + 2 6 16-0 27 428

Średnio 1876 31618 — 16-8 25 418

W pizeciągu tych 1(7- lat wydawano średnio rocznie 
po 31618 kąpieli, a jed n a  wanna służyła średnio na sezon 
do 418 kąpieli, zaś na jed n ą  wannę przypadało 24 '8  osób 
ogólnej frekwencyi, w końcu każdą osoba ogólnej frekwen- 
cyi kąpała  się 16'18 razy. Oprócz tego ogólnego wniosku 
należy tu podać jeszcze k ilka wyjaśnień. Nizkie liczby z r. 
1866 i 1873 pochodzą: pierwsza z powodu wojny prusko- 
austryĄckiej, a druga  z powodu cholery, k tórą  zawleczono 
także do K rynicy. W  roku 1872 liczba kąpieli ,  j a k ą  w y
dała jedna  wanna na sezon, wzrosła do 516 i zaraz na rok 
następny postarano się o wytworzenie 3 nowych wanien; 
ale gdy to okazało się niedostatecznem i wanna obciążała 
się wydawaniem kąpieli ponad przeciętną liczbę i doszła 
w r. 1879 do 515, to już  w roku  1880 stanął osobny gmach 
łaziebny dla kąpieli borowinowych o 26 wannach, a wkrótce 
potem, bo w r. 1884, stanął zakład wodoleczniczy, jak o  
uzupełniający kuracyę kąpielami krynick iem u Słowem, w ca
lem tem piętnastoleciu widoczną jest wielka czujność i dba
łość sfer rządzących K rynicą, aby ona posiadała dostateczną 
liczbę kąpieli, aby chorzy swobodnie i wygodnie z tych 
środków leczniczych korzystać mogli. Obecnie stan ten się 
znacznie zmienił na niekorzyść, co uwidocznia zestawienie, 
jak  były  w ogóle

K ąp ie le  w j d aw an e  w  K ry n icy  w  o s ta tn ic h  15-latacli.

Rok osób kąpieli

w
an

ie
n

ką
pi

el
i 

na
 

1 
os

ob
ę osób 

na 
1 wannę

1 wanna 
wydaje 
kąpieli 

przez sezon

1889 4133 46313 106 11-2 39 436
1890 4465 4-9286 11-0 42 464
1891 4270 4r 074 10-5 40 425
189-2 4627 42933 9-2 43 405
1893 4551 49506 n 10-7 42 467

*) 189 1- 4623 54593 106 11-7 43 513
1895 5099 62464 12-2 47 600
1896 4577 524i )0 11-6 43 494
1897 4945 55073 11-1 46 515
1898 4732 54548 11-5 44 514
1899 5026 69908 113 13 9 41 619
1900 5882 73807 12"5 52 658
1901 6 _'68 77528 12-3 55 686
19o2 6343 79809 12-6 56 706
1901 6647 84701 n 12-7 58 750

Średnio 5079 59869 — 11-7 46 55.(j ’ " '

*) Krynicę objęto w zarząd Namiestnictwa.

W  tych ffitatnich 15 latach wydawano średnio rocznie 
w K rynicy  59869 kąpieli,, jed n a  wanna służyła średnio do 
550 kąpieli na sezon, żartem o 132 kąpieli więcej, niż po
przednio^ zaś na jedną  wannę przypadało średnio 4-6 osób 
ogólnej frekwencyi, czyli blizko dwa razy tyle, j a k  poprze
dnio, a każda osoba ogólnej frekwencyi kąpała się średnio 
1 1 7  razy, zatem o 6 razy mniej, niż poprzednio. W tych 
liczbach przeciętnych nie występuje jeszcze zaniedbanie 
K ryn icy  pod względem kąprnli tak dosadnie, jak iem  ono 
je s t  istotnie, ale widzi się je doskonale, rozpatrując rok po 
roku. Skoro w poprzednich 15 latach liczby ulegały pewnym 
znaczniejszym wahaniom, to tutaj wzrastają one niemal j e 
dnolicie: frekwencya podnoś' się z 4133 osób na 6647 osób; 
liczba kąpieli wzrasta z 46313 na  84791, czyli niemal się
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podwaja, a liczba wanien nie pof^wajslsi^, a te jn/tybywa 
tylko 7; skutkiem tego jed n a  wanna, która powinifrf wyda
wać 300' do 4U0 kąpieli na sezon, wydawała zwła-szcza 
w ostatnich 10 latach powyżej 500, aż doszła do 750 k ą 
pieli na sezon, a na jed n ą  wannę przypadało 58 osób, za
miast 25. Porównywująe te dwa zestawienia co do w yda
wanych kąpieli w Krynicy, stanowczo twierdzić mftżeh™. że 
dawne rządy, czy to D yrekey i skarbu, czy też Dyrekcyi 
dóbr państwowych, daleko lepiej wywiązywały się zęswegfi 
zadani;^ niż Namiestnictwo,jjKTóre, nnijąc fundusze niwesty- 
oyjne,i prawie nic w tym k ie runku  nie zrobiło, a właśnie 
w tym k ie runku  powinno było zwrócić cTiłą swojłi dzia
łalność.

Jeden szczegół zasłHHje tu nes^itze, by się w nim 
bliżej rozpatrzeć, mianowicie ile kąpieli wypada na 1 osobę 
trekwency i. W dawniejszych 15 latach, w czasach!. gdy do I 
Krynicy wiele osób przyjeżdżało dla izabawy, gdy Kryijića 
była le tn im 1 salonem całej 1 Polski, wtedy na 1 osobę przy
padało około 18 kąpieli. W ostatnich zaś 15 latiifeli, gdy 

%ię zmieniła jakość  publiczności* gdj? |Jzy jeżdża ją  wyłącznie 
tylko chorzy ..'.którzy leczą się bardzo starannie i pieniędzy 
na leczenie się nie żałują, mianowicie izraelici, to liczba 
kąpieli na. osobę obniżyła się -stadnin na 11 ■ 7, a spadała j
nawet na 9 2. Do pewnego stopnia możda to tlómaczyć tem. 
że< w ze'Stavvieniu nie uwzględniłem zabiegów wodoleczni
czych. G dybyśm y te zabiegi wliczyliHtij pomiinę^’ że prź'J*| 
leczeniu się wodą używa się dziennie nie jedna, ,,ale k ilka  
procćdur, me otrzynfatny tej liczby kąpieli, co dawniej,

p i ' • powinno być przeciwni™ bo ludzie nie przyjeżdżają
tutaj się bawić, a tylko się leczyć, zatem więcej powinni 
zużywać środków leczniczych. Ze zaś icli nie zużywają, 
to ,g łów na przyczyna leży w tem, że tych środków dostać 
nie mogą.

Gdy przed 25 laty wybudowano łazienki borowinowe 
o 27 wannach, wtedy wydawano rocznie' około 6000 tyofi 
kąpieli, co na 2691 osób frekweneyi czyni 2^2 kąpieli na 
Osobę, a .1 wanna na 99 osób, zaś 1 wanńjg wydaw'ala*r222 
kąpiele na sezon. A j a k  jest  obecnie rtyj5

K ąp ie le  bo row inow e w  K ryiiicjL-w ydaw aiie w  o s ta tn ich  
I 5-Iatacli.
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1889 13900 27 3-3 153 514
1891) 13739 75 3 2 165 508
1891 11636 J7 2-7 158 431
1892 11115 77 2-4 171 412
1893 13'01 n 2-9 168 500

1894 15083 27 3-2 171 595 *)
1895 17651 77 3-6 189 654
189G 13874 3-0 169 514
1897 15000 3 0 183 555
1898 15168 n 3-2 175 562
1899 18153 n 3-6 186 672
1900 19296 )7 3-2 218 714
1901 48717 77 2 9 232 693
1902 19479 77 3-0 235 721
1903 20360 71 3 0 - 246 754

*)  Krynicę objęło w zarząd Namiestnictwo.

Z tego zestawienia okazuje się, żeąn zu z  te 1.5 iat (po- 
mimi$i wielkiego przeciążenia wanien, bo każda wydawać! 
musiała nie 200 — 300 kąpieli na slzob,' ale poAyźej 500 600, 
aż doszła do 754;), to gdybyśm y przyjęli' 100 dni pełnego, 

(,EÓwiiego sezonu, wypadałoby Y^annę*?1/^ kąpieli dz ien
nie, że z?tś sezon główny trwa 4- do 5 tygodni tylko, to 
w tym czasie nawet 12 kąpieli na 1 wańrrę dziennie 
jeszcze byłoby za mało. Zapotrzebowanie tych kąpieli 
w K rynicy ,jest_ duże, affl temu zapotrzebowaniu nie czyni 
się zadość.

Zapatrując się ze stanowiska przemysłowego na po
trzebę łazienek bńrowii.owych i przyjąwszy 5 k ą łŁ l i  na 1 
osobę msfewencyi, .& Ta00 kąpieli na łjezon z p u n ę j  wanny, 
t(jG’zęezLfak się przedstawia:

K ą p ie le  borowinowejLłw p r z y s z ł c m ^ S - l e e i u .

od
roku

ilo
j jA okd

liczba 
osób średnio 

rocznie

liczba ką
pieli średnio 

rocznie

liczba
wanien

1904 — 1908 6922 34610 115
1909 — 1913 8860 41300 147
1914 — 1918 1134-1 56705 ! 89
1919 — 1923 14515 72575 242
1024 — 19"8 18579 92895 309

Liczby tu.tbj pr&y toczone same przez się m ó w ią  bardzo 
w yraźnie j że jeżeli będzie racyonalnie prowadzpna gospo
darka  kąpielami bćfrofoinowemi w Krynicy, to'społeczeństwo 
polskie nie będzie potrzebowało.' szukać gorszej bo ro w n y  
we FrancensbadziiT i lGsterze.ifi.le chętniej napływać będzie 
ma. te kąpiele do K rynicy , a za ten jeden środek leczniczy 
zostawiać będzie w kra ju  w niedalekiej przeszłości krocie 
tysięcy złr.

YTir. Wiadomości zawodowe i ogólno-lekarskie.

Medycyna publiczna, Epidemiologia, Statystyka.

Walka z gruźlicą. Prof. lv. M ii 11 e j ?  dyrbStor szpitala w Peszcie, 
proponuje Zdrządówi miakta utworzenie tak zw. «d isp B sa ire s»  według 
planu Galmatlea. co ma być niezbyt kosztowno. Na Węgrzecli umiera 
rócznie na gruźlicę przeszło 7000 osób, co odpowiada 400.(100 —500.1 iOO 
chorych. W B m y m  Budapeszcie umarło na suchoty w r. 190212600 
osób, gdy wszystkie mnfe* fchorbby,' zakaźne zabrały tylko 1305 ofiar. 
Gorsze pod tym względem stosunki są  tylko'w Rosyi. Wobec lego Rio 
Wystarczają U: tylko: środki zaradcze, które zaprowadzono dla sucho
tników, leżffi/nj-h w szjfitalaeh, lecz trzeba zwrtcić uwagę na suchotni
ków chodzfEych. od których właśnie zagrąża*zflrowym największe nie- 
bezpiaćzeńsfWo zakażenia. W latach 1900 do 1902 udzielono w 9 pu
bliczny chWzp i talach peszteńskieh porady 194 9^71 przychodnim sucho- 

- inikom. Najodpowiedniejsze zę względów leczniczych i zapobiegawczych 
są, dla UkiclF|,chorych tak zw. Rędrśpensaires», których wiele istnieje 
już we TPrancyi i w Belgii. W łych zakładach leczy się takich tylko 
chorych, u których stwierdzono niewątpliwie gruźlicę. W pierwszym 
rzędzie udziela się im pórfcdy i iekóW; nadto olrzym&je każdy splu
waczkę kieszonkową, którą codziennie w ym ien ian a  inną, w yja łow ion a . 
Otrzymuje .tez broszurki, poiisZnjące go o zachowaniu się etc.;  dostaje 
mięso i mleko, stosownie ilo ■stanu, kloft: spożywa w zukłjffizie. Za- 
rząd pokładu dowiaduje się dokładnie o stosunkach rodzinnych, mie
szkania i fcarobkowaitfaichorego, stosownie do tego ustala jakość  
wsparcia i t#pszczy śiąiteż o odkażenie mieszkań suchotników.

Baschkopf.
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Fu i 1 c h e 11 l e i  iJ. Uwagi higieniczne w sprawie mamek. ('I}m<.t.rche 
Medic. r/,tiinmQ, 1904, Nr. 190 Autor przypomina Bzas, w którym da
wano pierwszeństwo sztuezneniu karmieniu i na podstawie badań 
SaxluStaRaprow;idVoilo je powszechnie. Gdy później stwierdzone pe- 
wne choroby, powstające wskutek sztucznego karmienia wyłącznie 
mlFRieni. zbyt energicznie wyjaławiamun, piłRfkonań.O się znów, że 
kaimienie piaiisią zasługuje na pierwszeństwo. Każdy przyzna jednak, 
iż wybór niamki należy do najwstrętniejszych czynnojgi lekarka. Bą- 
danie mamki podobff] jest poniekąd do zadania rzeczoznawcy przy 
kupnie konia. Trudno też sftuiowca i Ł r ozstrzyt:nać. ozy pokarm je st  do
bry B i c w i c M p o m o l a f l H d a f t c  gruczoniw piersiowych, brodawek. ani 
rozbiór chemiczny mleka. Lekarz może tylko badać konslytucyę niamki 
jej narządy i czy nie ma choroby zakaźnej. 0  dziedziczności nie może 
nic stanowczego orzec, gdyż ograniczyć się musi d iB ak ie h  wywiadów, 
jakie poda mamka. Co do najważniejszego pytania:  dostatecznej ilości 
mleka, musi lekarz w zupełności polegać na orzeczeniu pośi edniczki. 
Co prawda można zbadać ćfziacko. jeżeli itiuinka jo przyniesie. Bobie 
wyglądanie dziecka przemawiałoby stanowczo za zdrowiem mamki i do
b i o r ą jej pokarmu. Niestety często ijie ma się pewności, że dziecko 
to rzeczywiście jest wiasnem dziegciem mamki. SjaŁeao powinno za- 
Wsie' b y ć - z a sa d ą  nie polecać malmek, które przychodzą bez d z i^ i .  
Autor opisuje, jak  pośredniczki — przynajmniej w Berlinie — wyzy
skują młode mamki, przywabione ano;nsamifże wsi do wielkiego mia- 
sla.  Ni.jecJna z maniek, straciwszy skutkiem nędznego odżywiania ,kię 
K u i ln S ć  karmienia,  chwyta s iH i i fn H lu ,  by się uwolnić' z rąk stręczy- 

g i e lk i .  Dla gcfprawielfia złego1 z a f f i a  aulde utwórzyć schronisko Jola 
maniek, ze wsi przybywających, najlepiej przy klinice pedyalryczńej 
hi zakładkę dla podrzutków. Tam możnaby mamki i ich dzieci nad
zorować] ceRun zapobiegania oszustwu, którego padają śaine ofia^ą^ 
a przez nie inni. Przytułek zaś dla Ó£>eskórw miałby tylko korzyść z ta
kiego' urządzertia, g d j | “ móglby’ bezpłatnie używać maniek przez dłuż
szy 'Mas, aż nie znajdą miejs'ea z odpowiedniem wynagrodzeniem. Le
karze i publiczność zyskaliby pewność^ że niamki, polecone przez przy
tułek, sąttlobre. Następnie należałoby wprowadzić nadzór policyjny. 
Dotychczas mało zważa się na książeczkę służbową u maniek. Każda 
parlya powinna do książeczki dokładnie wpisakl czas pob tu u niej 
piamki, na polic.yi zaraz zameldować, powinno się nadzorować mie
szkania maniok u slręczycielek, odżywianie etc. Baschkopf\

>s Mfcit— "S&------------«*

IX. Wiadomości hieżące.
Kraków, dniu 15 września.

* Otrzymujemy z c. h. N&i)ii«stnictyva nttst&pujące, ogłoszenie:
L. IW.J /o .  W czasie między 15 a  20 października b. r. odbędzie 

się w Paryżu międzynarodowy Kongres dla asanacyi i higieny mieszkań. 
Na wezwanie kongresowego Komitetu organizacyjnego poselstwo fran
cuskie we Wiedniu zaprasza  za pośrednictwem c. k. ministerstwa śpraw 
zewnętrznych do w ziigcia udziału w obradach tego Kongresu. Wskutek 
reskryptu e. k. ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 12 sierpnia 
.19 )4 L. 32.(>85'zawiadamia sie_,ó tem Redakcyę >Przeglądu lekarskiego! 
i zwrRća uwag|'  na program Kongresu, ogłoszony w czasopiśmie »Das 
ósterreichische Sam tatsw esen* .

O nazwiskach ewentualnych uczestników ze&hce Redakcya » l ’rze- 
glądu lekarskiego< zawiadomić c. k. Namiestnictwo.

Za c. k. Namiestnika. Łoś.
*  W niedawnoSżakuńezonyni międzynarodowym Zjaździe lizyo- 

logów w Brukseli polscy członkowie wzięli Wybitny udział w wykła
dach i ro zpiaw acb :  panna J o t e y k ó w n a  przedstawiła bardzo dokła
dnie przeprowadzone doświadczenia nad nużeniem się mięśni; utwo
rzyła ona fm n iu lSm aten ia lyczną ,  według której nużSnie to występuje. 
W drugim odczycie wyłożyła p. J rz ta !  o wpływie wyskoku, cukru, 
kofeiny* i innych języłiników na pracę:  z tych doświadczeń wysnuwa 
prelegentka- wnioski, tyczące się ekonomii, z jaką pracuje układ ner
wowy. .Panna i»S te f a n 0 w s k a zdała sprawę z dwóch prac nad 
wzrostem zwierząt i K ś l in ,  stara jąc  się przedstawić prawidło matema
tyczne, według któregtF wzrost ten się odbywa. Prof. B e c k  ze Lwowa 
mów'ł o zjawiskach elektrycznych w korze mózgowej po zniszczeniu 
niektórych jej części. Doświadczenia, z których zdał sprawę, umo-

żeftmly w y k ry c iS ty c h  miejsc w mózgu, w których powstają czucia 
ogófne, n. p. hol. Bardzo wielkie zajęcie budziły doświadczenia IMktora 
C y b u l s k i e g o  nad zjawiskami ętektrycznemi w nerwach: praca ta, 
proczWóniyślej .strony naukowej, ma dla naszego lizyologa to jeszcze 
2 h aezen ie/że  długoletni i zawSięty przeciwnik jego zapatrywań, prof. 
Bo  r u t a  u,  Óófnął się na całej linii i przyznał G y b u 1 s k M m  u słu- 
szhośg i pierwszeństwo w wypowiedzeniu teoryi l. zw koijpenlracyjiiej. 
To cn fn ięc f l  się? i uznanię w ustach pco^. B o r u t a u  ma jeszcze i tę 
stronę znam ienną, że walcżłreń z profesorem C y b u l s k i m ,  nie po
trafił ofi nal&życie uszanować odrniennycli zapatrywań kolegi, a  do- 
Ijorem wcale liiewytwornego slylu wprosL uchybiał B a s a d o m  polemiki 
naiTkowcj.

*  Profusór nadzwyczaHy dermatologii  w Uniw. Jag.,  Dr W ł a 
d y s ł a w  R e - i s s ,  mianowany został profesorem zwyczajnym.

*  Profesorowie nadzwyczajni uniwersytetu lwowskiego, Dr. S t a 
n i s ł a w  B ą d z y ń s k i  i Dr. W ł o d z i m i e r z  S i e r a d z k i ,  mianowani 
zostali profesorami zwyczajnymi.

* Doc. Dr. W i n c e n t y  Ł e p k o w s k i otrzyma! tyLuł profesora 
dentyslyki.

*  Nadetatowi ordynntorowie warszawskiego .szpitala Dzieciątka 
Jezus,  Dr. J a n o w s k i  i Dr. S t e f a n  J a k o w s k i ,  mianowani zostali 
ordynatorami elaLowymi.

*  DyiekLorem szpitala powszechnego w iHchni mianowany zo
stał Dr. B o l e s ł a w  N o d z y ń s k i ,  sekuudaryuszem tegoż zakładu Dr. 
R oni a u U r y s  z.

*  Asystent sanitarny, Dr. E u s t a c h y  B a c z y ń s k i ,  przeniesiony 
został z Zbaraża do Zborowa.

*  Jednym z sekretarzy nowopowstałego Towarzystwa lekarskiego 
w ® arb in io  wybrany /Ostał Dr. A r c i n i o w i c z .

*  Dzienniki donoszą, że w okohey Mińska znaleziono zdrojp 
żelezisle.

*  Rada  kijowskiego Towarzystwa wzajemnego kredytu pęzezna 
czyta 25(000 rubli na zapomogi dla rodzin lekarzy, czynnych w obecnej 
wojnie wschodniej.

*  Cholera w krajach azyatyciucli ilie ustaje. W Baku stwier
dzono jeden przypadek, prawdopodobnie zawletjzony z PeŁsyi, a  istnieje 
uzasadniona obawa, że wybuchnie ona na Kaukazie w większych roz- 
miarach.

*  Międzynarodowy Kongres dla walki z gruźlicą, który się zbie
rze w Paryżu między 2 a  7 października 1905 r., powziął już uchwałę 
co do leifiaTów, które w formie referatów poddane będą pod rozprawy 
członków zjazdu. S e k c y a  p a t o l o g i c z n a  wybrała trzy następujące 
zagadnienia:  1) leczenie toćźnia (lupus) nowemi metodami; 2) wczesne 
rozpoznaw ani^  gruźlicy przy zastosowaniu nowych metod; 9  badania 
porównawcze gruźlicy różnych rodzajów. S e k c y a  s p o ł e c z n a :

fc) czynnik etyologiczny gruźlicy; 2) rola sanatoryow w walęęiz gru
źlicą; 3) instytucya ubezpieczeń w walce z gruźlicą.

*  Ile kosąt-uji ra d ?  Dzięki niepomiernie wysokimi cenie badąiiię 
naukowe i klinieznfi- Lago pierwiastku chemicznego trafia na nieprze
zwyciężone trudności: 0,005 bromku radu kósztuje 2.00|) franków; 
0,0:1 — 4,000 fr.; 0,'l — M t) a  1,0 — 400,000 fr. Takie ceny 
podają ogłoszenia w cmstipiśmie Le lladimn, wydawanem przez 
grono b adaczy ,O ddających  się spiscyalnemu studyowaniu promienio
twórczości.

*  Między 20 a ' *27B ii irpn ia  doniesiono władzy o nraćych przy
padkach d u r  u o s u t k o w e g o  w następujących powiatach Galicyi:  
buczackim, drohobyekim, horodeńskim rawskim (po 1 g m in ie *  stryj 
skim (2 gni.), tarnopolskim (1 gm.), turczańsknn (3 gni.l, zloczowskim 
i żółkiewskim (po L gm.).

Mianowania i odznaczenia. Próf. nadzwyczajny chirurgii w uniw. 
czeskim, Dr. K u ku 1 aitpiuianowany z.yśLit 'profesorem zwyczajnym. 
Dr. K o s s e l  mianowany — profesorem zwyczajnym higieny w GltSajuf) 
w mllifśce Gaffi3y.ago. Prof. K r e h l  z Tybingi objął katedrę tiieliycyny 
wewn i kierownictwo kliniki lekarskiej w S t ra ssb u rg u , jako następca 
Naunyna. Brof. L y o n  z Chicago mian. zastał profesorem lizyologii 
w Waszyngtonie.

Nekrologia. Dr. W ł a d y s ł a w  G ł u ^ H ń s k i ,  emerytowany pry- 
maryusz szpitala, zmarł w Kołomyi. Dr. S o k o ł o w s k i  zmarł w Wro
cławiu. Dr. S o u s a  prof. okulistyki — w Lizbonie. Dr. K o o b n e r ,  b
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profesor wrocławskiej kliniki dermatologicznej, zmarł w Berlinie w CG 
roku życia. Dr. Z e n o n  C y w i ń s k i ,  ceniony okulista, zmarł w Wilnie.

Bitiliorjralia

— Nowiny lekarskie Z. 9. N o i s z e w s k i :  Poczucie mięśniowe 
uczucie inerwacyi. D z i e m b o w s k i :  Leczenie kamicy nerkowej. R a 

k o w s k i :  Przypadek ostrej niedrożności jeli t  wyleczony za pomocą 
użycia prądu przerywanego.

— G aeełn lekarska Nr. 116. H a l  p p m :  0  zachowaniu się chlor
ków w ustroju, ich stosunku do powstawania obrzęków i znaczenia 
w dyelotyce przy zapaleniu nerek. S c h o e n e i c h :  Przyczynek do roz
poznawania różniczkowego zrostów osierdzia i wad zastawkowych 
w wieku dziecięcym.

— Medycyna Nr 36. D e h n e l :  Wrzekome zapalenie wyrostka 
robaczkowego. S m o l e ń s k i :  0  znaczeniu leczniczem związków glice- 
ryno-fosforowycli u dzieci (c. d ).

— Czasopismo lekarskie Z. 8, P r c c h n e r :  Krzywica w świe
tle poglądów współczesnych. F i d l e r :  Przyczynek do epidemiologu 
błonicy (c. d.). S e r k o w s k i ;  Zarys semiotyki moczu (c. d.). P u ł a 
w s k i :  Przyczynek do leczenia płonicy surowicą swoislą (z prac wni 
prof. Bujwida).

— Zdrowie Z. 10. S z y c :  Udział kobiet w wychowaniu fizy- 
cznem i konieczność przygotowania się do tej roli. S u l g u s l o w s k a :  
Slójd i jego stanowisko wobec wychowania i higieny. N e u m a r k o w a :  
O slójdzie pedagogicznym. P r z e d b o r s k i :  0  wpływie niedrożności 
nosa i jam y nosowogardzielowej na zdrowie dzieci i podraslającej mło
dzieży. P r z y c h o d ź  ki :  Uwagi o stanie sanitarnym m. Radomia i o 
potrzebie reorganizacyi Komisyi sanitarno wykonawczych w naszych 
miaslacb gubernialnych, T o ł w i ń s k i :  Klimat na Dalekim Wschodzie.

— Casopis lekafu ceskycli Nr. 36. K o p f s t e i n ;  Kasuislika 
vzacnych nadoru v chirurgii. L i h e n s k y :  Uźiti paprsku Roentgeno 
vych ve vnitniim lćkafstvi (c. d ). N a v r a t :  O samovraźde (c. d.).

— Sbornik kUnicky Nr. 6. K o s e :  Pfispevek ku seznani ucinku 
nikotinu ua srdce. N i e d e r l e :  O spodni luxaci v kłpubu kyćeimm.
K u t v i r t : Sarcom a sinus frontalis. Ś a m h e r g e r ;  Dermatitis blasto- 
mycetica.

— Lekarski roshledy Nr. 8. R u h e s k a :  Prispevek ku hnisani 
v houhelich vajecnikovych. M r a ć e k :  Jak vyśetfovati chrup żactva.

— La Presse medicale Nr. 71. A d e n o t  i L a t a r j e l :  i rze- 
puklina nadhrzusznn błony śluzowej żołądka. M a l i b r a n :  Mechanizm 
rozedmy płuc.. T e s t e y i n  i B u s ą u e t :  Zapalenie gardła rzokomobto- 
nicze złośliwe na tle łańcuszkowców i pneumokoków.

Nr. 72. M a r a n d o n  i M o n t y e l :  Spotęgowanie licznych wy
dzielin w przebiegu porażenia postępującego. D e l h e t :  Leczenie prze
tok kałowych, występującycli po uwięźniętyeh i uległych zgorzeli prze
puklinach udowych.

— Berliner klin. Wochenschrift Nr. 36. Nader bolesne pasy 
po postrzale głowy. L a c j u e u r :  Leczenie przewlekłych gośćcowych 
i rzeżączkowych schorzeń stawów za pomocą zastoinowego przekrwie
nia metodą Biera. S e i d e l i n : ‘ Badania treści żołądkowej u osobników' 
slarszych. L i e f n i a n n :  Przypadek guza w mózgu po urazie. Operacya. 
S t i l l e r :  O opadnięciu aorty brzusznej.

— Milnchener medic. Wochenschrift Nr. 36. E d l e f s o n :  Przy
czynek doświadczalny do nauki o utleniającern działaniu substancyi 
fluoryzujących. L i c h t w i t z :  0  działaniu substancyi fluoryzujących. 
D o r i a t h  i L a n d  s i e i  n e r :  llemoglohinui-ya napadowa. D u r i n g :  O 
wyprysku. S c h u m i n :  Przyczynek do nauki o alkaptonuryi. W a g n e r :
O gnilcu sporadycznym. S t e i n :  Przyczynek do leczenia rńoczówki 
prostej. R h e i n h o l d t :  Żółtaczka i cukrzyca na tle nerwowem. Ob o r -  
Wi n l e r :  Przyczynek wrodzonego połączenia między aorlą  a tętnicą 
płucną z jednoczesnem wytworzeniem się tętniaka w wspólnej prze
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ze zdroju Stefana
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« “•'ac « o o bardzo korzystnym składzie chemicznym i nader 
o .o  miłym a m a k u , poleca aię jako woda krajowa opiece 
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grodzie. B u !  l i n g :  Wdychiwania z fenylpropiolanein sodowym w gru
źlicy krtani i płuc. J e s i o n e k :  Nowa derrnoterapeutyczna lampa do 
naświetlania.

— Wiener klin. Wochenschrift Nr. 36. N i t s c h :  Uwagi naci 
metodą Pasteura szczepień przeciw wściekliźnie. H a  u m g  a r  t e n : Przy
czynek do chorobotwórczości prątka Friedlandera i tkankoródzlwa ko
mórek Mikulic.za. G o l d m a n :  Tymczasowe uwagi nad szczepieniem 
w świetle czerwonem.

— Deutsche medic. Wochenschrift, Nr. 37. F r i e d r i c h :  Lecze
nie przewlekłego otoku jam y Highmora S c b a u d i n n :  Przedostawanie 
się zarodków lęgoryjca przez skórę z zewnątrz. Vo I b a r d  : Oczne objawy 
przy porażeniu ramienia. B r a t  W sprawie pomocy dla pracujących 
w fabrykach wyrabiających trucizny. (Polemika z Dr. Lewinem i od
powiedź tego ostatniego na zarzuty Brata).  U r y i A l e x a n d e r :  Nie
prawidłowości w kale przy schorzeniu trzustki (dok.).

Redakcya otrzymała. S p i r a :  Bericht iihor die Thatigkeit des 
rhinootialrischen Auibiilatoriums des israelitisclien Spitales in Krakali 
in der Zeit vom 1—l bis zurn 31 —XII 1903. — G. B e c k :  1) (Jeber ein 
neues rhinoplastiscbes Verfahren. 2) Beilrag zum amerikanischon Vor- 
bilćliings.iłntarricht. 3) Ueher das Korrekturverfahren bei schlecht ver- 
heilten Knochenbruchen. 4) Ueher VorknocheriiMgsvorgangc in den Ve- 
nen im I.ichte des R(iiitgenverfahrens. — K u c  h a  r z e  w s  k i : Rocherchcs 
experiniejitales sur les modifications du sang apres  los inji-clinns de 
serums therapeutiąnes et de. serum normal de cheval.

Wyciąg ze „Sprawozdania tygodniowego o ruchu ludności 
m. Krakowa".

W tygodniu3 6 (od 4/IX do 10/IX) urodziło się dzieci: żywo: chi. 
17, dz. 22; nieźywo: chi. 3, dz. 1. — Z m a r ło :  miejscowych: męż. 16, 
kob. 16; zamiejscowych: męż. 10. koli. 12.

Przyczyna śm ierc i:  1) niedostateczny rozwój:  miejscowych 2, 
obcych —. 2) gruźlica: miej. 10, oh. 5. 3) zapalenie ptuc: miej. 3, 
ob. 1. 4) dławiec i błonica: miej. —, ob. 1 .5) krztusiec: miejsc. —
ob. —. 6) ospa :  miej. —, ob. — . 7) płonica: miej. 1, ob. — . 8) odra: 
miej. — , oh. — . 9) dur osutkowy: miej. —, ob — . 10) dur brzuszny: 
miej. —, oh. —. 11) czerwonka: miej. —, oh. — . 12) cholera azya- 
tycka: miej. —, ob. —. 13) cholera dzieci: miej. 3, ot). 1. 14) cho
lera sw ojska:  miej. —, ob. —. 15) gorączka połogowa: miej. I, oh. — , 
16) zakażenie przyranne: miej. 1, oh. 1. 17) inne choroby zakaźne: 
miej. —, oh. 1. 18) choroby przen. ze zwierząt: iniej. —, oh. — .
19) krwotok mózgowy: miej. — , oh. — . 20) choroby narządu krąże
nia: miej. 5, oh. 1. 21) nowotwory: miej. 2. ob. 2. 22) inne przy
czyny śmierci natur.:  miej. 3, ob. 7. 23) śmierć przypadkowa miej. 
— , ob. 2. 24) śmierć gwałtowna: miej. 1, oh — . R a z e m  miej. 32,  
obcych 22.

Redaktor odpowiedzialny: ! ) r .  A n g ’i s t  K w a ś n i e k i .

f omiedzy nałuralnemi wodami szczawowSmlzTilmulel
m a* * * » 1 • .  i

alkaliczna' 
szczawa podług analiz 

naszych pierwszych powag *  
jakościowo nacza1----

G O R Z K A  W O D A  N A T U R A L N A  w

AjL£PSZY ŚRODEK CZYSZCZĄ0
ANDREAS SAXLEHNER E H  K I  E C I E .
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Dr. X&wery Górski
ordy n u je  od  2 0  w rześn ia  przez  eałą  zimę

2ii w  Abazyi, willa Jeżica.

SYRUP HYPGPHOSPEIT 
cooip. Dr. EGGER

zawiera w jednej łyżeczce żelaza 0 05, wapnia OTO, 
potasu 0 0 6 ,  sodu 0 ’06, chininy 0'005, i strychiny 
0 0 0 0 0 5 ,  sole kwasu fosforowego i odpowiednio do 
farmakopei Unit. St.

S. ilp p tosjih ił Gotrtj). Br. Egger | yt ,  S
kiem w przypadkach niedokrewności, neurastenii, 
rozmaitych schorzeniach narz. nerwowego, w krzy
wicy, zołzach jest nieocenionem tonicum dla ozdro
wieńców; bywa też podawany w pierwszorzędnych 
klinikach, ja k  w klinice Radcy dworu prof. Krafft- 
Ebinga, prof. Felserreicha, prof. Fingera, prof. Mra- 
ceka, p:of. Jendradka, prof. Rosthorua i t. d.

Cena za Jed n ą  500 g ra m iw ą  flaszkę 4 koron  80 h al. 
za je d n ą  250 gram ow ą flaszkę 2 korony 40 h a l.

R M u / ł l l /  c l / ł a i / '  dla Galicyi wschodniej
u i o w n y  S K i a u .  w  a p t e c e  P i o t r a  M i k o i a -

schp we Lwowie —  dla Galicyi zachodniej w aptece 
Konstantego "Wiszniewskiego w Krakowie.

Główny s k ł a d  1 w yrób

Apteka „Reichspalatin
Budapeszt, VI, Waitzner Bo!evard 17.

Dr. LtWALiihZ A K Ł A D  L E C Z N 'C Z Y  d l a  c h o r y c h  n e r w o w y c h  
i u m y s ł o w y c h  w  O b o r n i k a c h  ( O b e r n i g k )  k o ł o  
—  W r o c ł a w i a .  —  P r o s p e k t a .  — ■  —

A dres telegraficzny: Dr. LEWALD OBERNlGK. 1 1 3

Liquor Ferro-langani saccharati
Liguor ferro-Mangani peplonati

»M a r k a  Helfenberg«

nowoczesne przetwory źeleziste łatwo strawne 
i smaku przyjemnego.

O ba przetw ory zaw iera ją  O-6:°/0 żelaza i o  O’ 10 m anganu 
w połączeniu organicznym , nie w yw ołują zaparcia.

iSS?* O g ó ln e  uznan ie .
Główny skład dla Austro-Węgier:

3 .  K  p  E 1*1 E L A p te k a  pod O rłe m ,  
Wiedeń, XIV., M arzstrasse 51.

D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h .
9 8

S a p o m e n t h o l
n a g r o d z o n y  d y p l o m e m  h o n o r o w y m  i z ł o t y m  m e d a l e m  n a  w y s t a w a c h  

m i ę d z y n a r o d o w y c h  w  P a r y ż u  i L o n d y n i e  1 9 0 1 ,  M a r s y l i i  1 9 0 2 .

(Maść Sap om en tho low a)
n ac ie ran ie  ból uśm ierza jące  w yrobu  Eugeniusza Matuli, 

ap teka rza  W  Radomyślu koło T arnow a
M a ś ć  t a  z  n a j l e p s z y m  s k u t k i e m  

u ż y w a n a  w  c i e r p i e n i a c h  r e u m a t y 
c z n y c h .  g o ś c o w y c h ,  n e r w o b ó l a c h  i t p .  
p o l e c a  s i ę  j a k o  ś r o d e k  z e w n ę t r z n y ,  
s z y b k o  d z i a ł a j ą c y !  8 1

Sp osó b  u ży cia :  m i e j s c e  z b o 

l a ł e ,  n a c i e r a  s i ę  2 — 3  r a z y  d n i a ,  p o -  

c z e m  j e  o w i j a  w a t ą  l u b  f l a n e l ą .

l i z p e d y o w a n ą  b y w a ,  t y l k o  w  s ł o 

i k a c h  o r y g i n a l n y c h  p o  c e n i e  J  k o r .  

4 0  i w i ę k s z y c h  p o  5  k o r o n .

B r o s z u r y  i p r ó b k i  d l a  W P P .  L e 

k a r z y  n a  ż ą d a n i e  f r a n k o .  p r z e s y ł a  

apteka E u ge n iu sza  M a t u l i  
R a d o m y ś l  k o lo  T a rn o w a  

S k ła d y  m e  w szystk ich  aptekach.

PRAWDZIWA WÓDA M IN E R A L N A  i A T U R A U Ammm
W ł a s n o ś ć  r z ą d o w ą ,  f r a n c u s k a

Należy dobrze oznaczyć nazwisko przepisując użycie Wód.

ś T ^ I  C f O T I I U C  Słabości źotadka, pechom, dolegliwości wkrzvżaeh, 
1  l  - 'L' ' n U W  1  l l f ł j  podagra, -hnkrzyca.

VICHY GRANDĘ -GRILL: 
V0CHY- HOPIT AL

Słabości wątroby i organow zotć 
wydzielających.

Słabości źoładka i kiszek.

ITfr E k  *1 ' I I  fl f  1  P 1® !"  Ą  V  Mozolne trawienie, kwasy, dwa albo
I  A D  I  I L b L E L w  V l l / n i  E L  I  § \  1  i trzy po jedzeniu

COMPRIMES VICHY-ET1MT W i ^ d n j . ą c e  w j e d n e j  c h w i l i  w o d ę  
a l k a l i c z n ą  g a z o w ą  d o  ł a t w i e j s z e g o  

I r a w i t e n i a .  >
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PRZEGLĄD LEKARSKI
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Redaktor główny: D r. A u g u s t  r C w a ś n ie k i .

w  klin ice ,  cz te ry  raz y  p rzy  gas troen te ros tom ii  ty lne j  (m. 
I I a c k e r ) ,  a  raz  p rzy  p rzedniej  (m. W o l i l e r ) .

Pomijam opis kleszczy, co już gdzie indziej uczyniłem1) i są
dzę, że obejrzenie dołączonych rycin wystarczy do zrozumienia ich 
budowy.

') Wiener klinische Wochenschrift 1904, Nr. 8.

I. Z k l in ik i  c h i r u r g i c z n e j  R a d c y  D w o r u  P r o f .  L . R y d y g i e r a  w e  L w o w i e .

„Trójlistne kleszcze" w zastosowaniu praktycznem.
P o d a ł

Doc. Dr. M. W. Herman,
a s y s t e n t  k l i n i k i .

P rz ed s ta w ia jąc  przed k i lk o m a  m iesiącam i w T o w a rz y 
stwie le k a rsk ie m  lw ow skie in  k leszcze  tró jlis tne ,  k tó re  m ia ły  
pod pew n y m  względem u ła tw ić  założenie trw a łe j  przetoki

dnego  asy s ten ta  i to wpraw nego. Kleszcze owe bowiem nie 
ty lko  zac iska ją  odpow iednią  część żo łądka  i je l i ta  do tego 
stopnia, że nie z g n ia ta ją c  sa inycbże  śc ian ,  n ie  dozw alają ,  
aby  treść  z nich w yla ła  się do j a m y  o trzew nej,  lecz rów no
cześnie u s ta la ją  odpow iednie  okolice żo łądka  i je l i ta  w je
d nem  n iezm iennem  położeniu obok siebie.

T w ierdzen ie  to opiera łem wówczas n a  k i lk u  do św ia d 
czeniach z naszej p racow ni (na  psach) i na  je d n e m  spo
strzeżeniu z k lin ik i .  D zięk i up rze jm em u  za jęciu  się temi 
k leszczam i Szefa mego R a d c y  D w oru  Prof. L .  R y d y g i e r a ,  
k leszczy  t ró j l i s tn y ck  od tego czasu jeszcze  5 r a z y  użyto

ramię środkowe, mające w punkcie d) oś obrotu, wspólną z ramio- 
inii zownęlrznemi b) i c); e) widełki utrzymujące ramię środkowe 

w niestałym stosunku do ramion zewnętrznych.

m iedzy  żo łądkiem  a  je li tem  czczein i  op isu jąc  j c  później, 
w yraz i łem  przekonan ie ,  że p rzy rzą d  ten zdoła zastąp ić  jc-



T e c h n i k a  z a ś  u ż y c i a  k l e s z c z y  t r ó j  1 i s t n y c h  j e s l  w c a l e  p r o s t ą .  

O p e r u j ą c  n .  p .  s p o s o b e m  v .  H a c k e r a  p o s t ę p u j e m y  t a k :  O d s z u k a w s z y  

o d p o w i e d n i ą  p ę t l ę  j e l i t a  i u s t a l i w s z y  c y p l  t y l n e j  ś o i a n y  ż o ł ą d k a  w  s z c z e 

l i n i e  k r e z k i  p o p r z u c z n i c y  k i l k o m a  s z w a m i  w ę z e ł k o w y m i ,  o k r ę c a m y  j e 

l i t o  t a k ,  a b y  r u r l i  r o b a c z k o w y  w  r a m i e n i u  o d p r n w a d z a j ą c e m  p r z e n i e -  

n ą r o r n n l e g l e  d o  r u c h u  r o b a c z k o w e g o  ż o ł ą d k a .  A s y s t e n t ,  s t o j ą c y  

n a p r z e c i w ,  p r z y t r z y m u j e  p r z y  s o b i e  ż o ł ą d e k  i j e l i l o ' ^  o p e r a t o r  z a ś  

w k u w a  m i ę d z y  n i e  r a m i ę  ś r o d k o w e  k l e s z c z y ,  o b a  z a ś  r a m i o n a  z e 

w n ę t r z n e  z a k ł a d a  n a  ż o ł ą d e k ,  w z g l ę d n i e  j e l i t o .  P r z t M m a w s z y  s i ę  r a z  

j e s T p z e ,  ż e  r z e c z y w i ś c i e  m a m y  m i ę d z y  r a m i o n a m i  k l e s z c z y  l y l k o  t e  

c z ę ś c i  p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o ,  k t ó r e  s ą  j e d y n i e  p o t r z e . b n e ,  a  n i c  p o  

n a d t o ,  z a m y k a m y  k l e s z c z e  i z a c i s k a j m y  j e  o  t y l e ,  o  i l e ś  p o t r z e b a ,  a b y  

u c h w y c o n e  k l e s z c z a m i  c z ę ś f t i  z  p o m i ę d z y  i c h  r a m i o n  s i ę  n i e  w y s u w a ł y .  

Z w y k l e  t ę t n i c ę  z o s t a j ą  p r z y  t e i n  l a k  z a c i ś n i ę t e ,  ż e  z  p r z e c i ę t y c h  ś c i a n  

z g o ł a  n i e  k r w a w i .  K i l k a  r a z y  z a u w a ż y l i ś m y ,  ż e  m i m o  d o k ł a d n e g o  z a -  

c i ś n i e n i a  z  p o m i ę d z y  r a m i o n  k l e s z e z y  ż o l ą d e K  s i ę  w y s u w a ł  ( n i g d y  j e 

l i t o ) ,  z w ł a s z c z a  w  s t r o n i e ,  z w r ó c o n e j  d o  t r z o n k a  k l e s z c z y .  T e m u  z a p o 

b i e g a l i ś m y ,  c h w y t a j ą c  z a c i ś n i ę t e  ś c i a n k i  ż o ł ą d k a  t u ż  p o n a d  k l e s z c z a m i ,  

h a c z y k o w a t e m i  s z c z y p c z y k a m i  C h a p u t a .  T ę  n i e d o k ł a d n o ś ć  w  d z i a 

ł a n i u  k l e s z c z y  n s u n ą ć b y  m o ż n a  p r z e z  p e w n ą  p o p r a w k ę  t e c h n i c z n ą  

w  i c h  b u d o w i e ^  m i a n o w i c i e  p r Z e ^ z e l k n i ę c i e  i c h  r a m i o n  j u ż  p r z y  s a 

m y m  z a m k u .  Z  o b a w y  b o w i e m  z g n i e c e n i a  ś p j Ł n  ż o ł ą d k a ,  w  m o d e l u  

p i e r w o t n y m  r a m i o n a  z e w n ę t r z n e  l a k  b y ł y  u s t a w i o n e  ( p r z e z  o d p o w i e d n i e  

o d g i ę c i e ) ,  ż e  n a w e t  n o  ^ a ł k o w i t e m  z a m k n i ę c i u  k l e s z c z y  m i ę d z y  w e -  

w n ę t r z n e m i  p o w i e r z c h n i a m i  r a m i o n  p o z o s t a w a ł a  w o l n a  p r z e s t r z e ń ,  w y 

s o k o ś c i  o k o ł o | 8  m m .  P r a k t y k a  p r z e k o n a ł a  n a s ,  ż e  t o  z b y t e c z n a  o s t r o 

ż n o ś ć .  Z a ł o ż y w s z y  k l e s z c z e ,  o k r y w a m y  p o l e  o p e r a c y j n e  d u ż y m i  p ł a t a m i  

g a z y  w y j a ł o w i o n e j ,  o s ł a n i a j ą c y m i  c a ł ą  j a m ę  b r z u s z n ą  i t r z e N ją i ,  j e d e n  

z a ś  p ł a t  w s u w a m y  p o p o d  k l e s z c z e  p o m i ę d z y  ż o ł ą d e k  i  j e l i t o .  R o z p o 

c z y n a m y  s z y ć .  N a j p i e r w  w i ę c  t y l n y  s z e w  L e m b e r t a ,  p o t e m  p o  n a 

c i ę c i u  w a r s t w y  s u r o w i c z e j  i m i ę s n e j ,  t y l n y  ( t .  z .  p i e r w s z y )  r z ą d | Q ^  e  r -  

n y e g o .  P o  z a ł o ż e n i u  t e g o  s z w u  p r z e e j i i a m y  b ł o n ę  ś l u z o w ą  j e l i t a  i ż o 

ł ą d k a  b e z  n a j m n i e j s z e j  o b a w y ,  a b y  c o k o l w i e k  z  n u l i  w y p ł y n ę ł o ,  i n a  

b ł o n ę  t ę  z a k ł a d a m y  s z e w  o b r ą b k o w y  n a j p i e r w  o d  t y ł u ,  p o t e m  o d  p r z o d u ,  

p o c z e m  n a s t ę p u j e / s z e w  p r z e z  s u r o w i c z ą  i m i ę s n ą  o d  p r z o d u .  P o  z a ł o 

ż e n i u  t e g o  s z w u  z d e j m u j e m y  J u ż  k l e s z c z e ,  s t a ł y  s i ę  b o w i e m  z b y t e c z n e  

1 u t r u d n i a ł y b y  t y l k o  j g ą ą r o k i p  w p u k l e n m  ś c i a n  s u r o w i c z y c h  p r z y  z a k ł a 

d a n i u  o s t a t n i e g o  r z ę d u  s z w u  L e m b e r t a  o d  p r z o d u .

W  k lin ice  R y d y g i e r a  prze tokę żo lądkow o-je li tow ą 
z a k ła d a m y  z zasady ,  zn ieczu liwszy  powłoki b rzusznę*  p ły 
nem S c h l e i c t i a  (Nr. II) .  D o  uśp ien ia  ogólnego (chlorofor- 
m owo-eterowego) u c iek a m y  się ty lko  w y ją tk o w o  i to ty lko  
w ów czas,  g d y  przed o p e ra cy ą  nie m ożna stanowczo w y łą 
czyć możności w y c ię c ia  odźw iern ika .  W ię c  w przeważnej 
liczbie p rzy p a d k ó w  od p ad a  potrzeba asys ten ta ,  p row adzące
go narkozę.  Jeżeli  zaś przed o p e ra cy ą  p rzy rządz im y  sobie 
w’szystk ie  szw y, j a k i e  w da lszym  c iągu  mogą być potrzebne, 
jeżeli odpowiednio- rozłożym y n arzęd z ia  i um ieśc im y j e  pod 
r ę k a ,  m ożem y śmiałoL m a jąc  jedndger? ty lk o  raisy!stenta i to 
n iekoniecznie  w praw nego, p rzys tąp ić  do gas troenterostom ii.  
P r a k t y k a  bowiem pouczyła ,  że kleszcz.ęótrójlistne, jeżeli n iffl]  
zastąpić, to w k a ż d y m  razie w yręczyć  zdo ła ją  asys ten ta ,  ' 
obarczonego t ru d n e m  i odpowiedzia lnym  zadan iem : us ta lan ia  
i z a c isk a n ia  ż o łąd k a  i je l i ta .

T y m  w skazan iom  r ó w n o c z e ś n i e  zadość nie czyni ża
den z p rzy rządów , do tychczas  p o d anych  przez A. G u i n a r d a ,  
L a p l a c e a  i N a r  a t h a ,  o k tó ry c h  w spom ina łem  w pier- 
wszem sw em  ogłoszeniu, tem mniej zaś kleszcze F r .  H u n -  
s y e g o ,  o k tó ry c h  się dow iedzia łem  ju ż  pÓźniejr).  O b m y 
ślano j e  bowiem  ty lko  w ty m  celu, ab y  przez zaciśnięcie 
k leszczam i odpowiedniej części- żo łądka  ^zapobiedz w ylan iu  
się zeń treści,  innem i zaś k leszczam i za c isk a ją  jelitó P rzeto  
je d e n  z A sys ten tów  m usi k leszcze te, a raczej części żo łądka  
i jelita, przez nie ^odgraniczone, przez ca ły  czas operaeyi
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dostosowywać.1' P rz y  używ an iu  k leszczy tró j l i s tnych  potrzeba 
ta ^odpadu, gdyż  s to jący  naprzec iw  operu jącego  asy s ten t  ma 
w łaściw ie je d n o  ty lko  zadanie:  p rz y t rz y m y w a n ie  szwów.
K ażdej więc n iemal chwili odejść liióźje, - a b y  podać czyń) 
świeży szi.w, czy też ja k ie ś  narzędzie. Między operow anym i 
sześcioma p rz y p a d k a m  nie natrafi l iśm y na tak i ,  w k tó ry m -  
by z powodu zrosjów w otoczeniu żo łąd k a  w y k o n an ie  o p e 
ra e y i  nap o ty k a ło  n a  trudnośc i  techn iczne ,  nie mogę więc 
n ic  pow łM zieć o pożyteczności tych  k leszczy  w t ru d n y ch  
p rz y p a d k ach ,  o k tó ry c h  ta k że  m yśla łem , o b m y śla jąc  ton 
p rzyrząd .  N ie zd a rzy ła  się też w ty m  czasie'"s|fosobrlX)ść M- 
stosować kleszcze przy  za k ła d a n iu  pratftoki m iędzy  ram io 
nam i pętli je l i ta ,  czy k iszk i,  b lizną  czy now otw orem  zwężoj 
nych . Z  tego j e d n a k ,  co już w idzia łem , sądzęy że pomoc 
k leszczy  trójlistnyftli w tych  p rz y p a d k a c h  pożądana  ze w zglę
du  n a  niemożność opróżnienia ram ien ia  doprow adzającego , 
by łaby  wcale znaczną.

Z  sześciu chorych ,  u k tó ry c h  z a k ła d a l iśm y  przetoki 
żołądkowo-jeli tow e (z powodu r a k a  odźw iern ika)  przy  po- 
p ieoy  naszych  kleszczy, p ierwsza zm arła  w 48  godzin pó 
opeęacyi. S e k c y a  s tw ierdz iła ,  że przyczynij^śm iero: było d a 
leko posunięte  zw yrodn ien ie  mięśnia- sercowego i d robne  
ognisko zapalne w płucach . U  czterech n as tęp n y c h  przebieg 
p o o p eracy jny  był zupełnie g ła d k p , '  j a k k o lw ie k  byli to cho
rzy  ta k  ju ż  wyniszczeni,  że j e d y n ie  z n iechęcią  i zm uszeni 
moralnie przez o.tpczenię chorego w aży liśm y się n a  :gąs tróen- 
terostomię. W  szósty'in wreszcie p r z y p a d k u  rozwinęło się 
zapalenie p łuc po lewej stronie u dołu , k tó re  przez p ie rw szych  
dziesięć dni po operaey i u t rz y m y w a ło  nas w niepewności co 
do osta tecznego w y n ik u  pooperacyjnego.

W  p ie rw szym  p rz y p a d k u  dzięk i autopsyi.  w n as tę 
pn y ch  przez pilne śledzenie p rzeb iegu  pooperac ' nego p rze 
k ona l iśm y  się, że użycie  k leśzczy  t ró j l i s tn y ch  p rzy  gastroen- 

■tostomii nie sp raw ia  żadnego  ubocznego) n iepożądanego  
s k u tk u  szkodliwego

T a k  usun ię te  zostały ostate&znie wszelkie wątpliwości 
i sk ru p u ły ,  k tó reb y  odstręczać m ogły  od użycia tego p rzy 
rządu .  1 dziś ,  op iera jąc  się ju ż  n ie ty lko  n a  szeregu  do
świadczeń, lecz n a  dosta tecznej liczbie spostrzeżeń k l in i 
cznych ,  śmiało zalecić m ożem y kleszcze trój lista® k aż dem u , 
k to  musi operow ać bez dosta tecznej i dosta teczn ie  w praw io
nej a sy s ty ,  ja k  niemniej i tem u, k to  ze względu n a  ła tw ie j
sze zachow anie  a s ep ty k i  woli operow ać z j a k  n a jm n ie jszą  
(liczebnie) asystą .  W  k lin ice  w ypróbow aliśm y oba modele 
k leszezy , mniej i więcej wygięto. Oba od d aw a ły  nam  równie  
dobre  usługi; a le że modelem mniej w y g ię ty m  (por. fig. 1) 
pracuje  się prościej, ła tw iej i zg rabn ie j ,  ten  za lecil ibyśm y 
do -M^cia i to tem bardzie j ,  że model bardz ie j w yg ię ty  o b m y 
ślany  był g łów nie  d la  ty c h  t ru d n y c h  p rzy p a d k ó w ,  w  k tó 
rych  wyciągnięcie  żo łąd k a  ponad  poziom ra n y  lapara tom ij-  
nej natra fia  n a  w ielk ie trudności .  Nie m am y  zaś żadnego 
dow odu, o i 'e w tych  p r z y p a d k a c h  ldegzcze ta k ie  lub po
dobne się p rzydadzą .

Szefowi m en”  P an u  R adcy  D w o ru  P ró f  L. R y d y 
g i e r o w i  d z ięk u ję  serdecznie  za w ypróbow anie  kleszezy 
w Jego  klin ice .
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Przyczynek do sprawy ciąży pozamacicznej trąbkowej.
P o d a ł

Dr. T. P i o t  r  o w s k  i ,
a s y s t e n t  o d d z i a ł u

(Dokończenie.)
Pozostanie ty lk o  rozs trzygnąć ,  j a k a  jest p rzy c zy n a  

k rw o toku  do ja m y  b rzuszne j ,  co zw yk le  nie spraw ia  wiel
kich t rudnośc i ,  jeśli się uw zględni,  że przyczyn  tych  je s t  
w ogóle bardzo niewiele Jeśli cho ra  j e s t  kobie tą  przedtem 
z d ro w ą  n iegorąezku  jącą, u k tó re j  za trzy m a ła  się m iesiączka 
choćby  przez czas k ró tk i  i u k tórej  is tn ie ją  ob jaw y  ciąży 
(sutki) ,  jeśli  się nadto  s tw ierdz i powiększenie macicy  i opór 
po jednej stronie obok m acicy ,  to rozpoznanie wobec s wier- 
dzenia ostrej n iedokrew ności  nie może budzić  żad n y ch  w ą
tpliwości. Pozostan ie  odpow iedź n a  p y ta n ie  dodatkow e i d a 
leko m niej w ażne, jaka  jest postać p rze rw an ia  c iąży : poro
nienie, czy p ę k n ięc ie ;  dalej w je d n y m  i d rug im  p rz y p a d k u ,  
czy  j a j e  opuściło trąb k ę ,  czy je szc ze  w niej tkwi. W ątp li -  , 
wości te, m a jąc e  m ałe  znaczenie  d la  ro k o w a n ia  i leczenia, 
m ożna p róbować rozs trzygnąć  w myśl powyższych uwag. '

Nim zas tanow im y  się n ad  leczeniem, m us im y  sobie 
pierwej uprzy tom nić ,  co się s tanie, jeżeli się ciąża za m a 
ciczna przerwie. Jeżeli nas tąp i ło  poronienie, czy to zupełne, 
czy  n iezupełne,  czy  p rzy  u t rzym ane j ,  czy  pęknię te j trąbce ,  
to zejście zależeć będzie ni e ty le  od sam ego j a j a ,  ile od 
ilości w ylane j  k rw i.  P rz y  gw a łto w n y m  krw o toku  nas tępu je  
śmierć sk u tk iem  sk rw aw ien ia  się do brzucha .  P rzy  powol
n y m  k rw o to k u  do wolnej ja m y  otrzewnej może ta k że  nas tąp ić  
sk rw aw ien ie  albo posokow ate  zapalenie o trzew nej s k u 
tkiem dostan ia  się b ak te ry i  z jelit do w ylanej  k rw i,  albo 
o torbienie się nagrom adzone j k rw i i ta  dopiero uledz może 
wessaniu , zropieniu, albo zagęszczeniu.

Z rop ia ly  k r w is te k  może znowu przebić do o trzewnej 
i w yw ołać  ropne zapalenie z zejściem śm ier te lnem , albo 
przebić do n arząd ó w  sąsiednich ,  lub przez powłoki. Pozo
s taw ien ie  więc prze rw ane j ciąży  pozamacicznej bez odpo
wiedniego leczenia, jeżeli nie w yw oła  n a ty c h m ia s t  śmierci,  
to s ta je  się' p rz y c z y n ą  t a k  ciężk ich  sp raw , że ich nas tęp 
stwem może być  w końcu  także  śmierć albo d lugottrw ała ,  
choroba, a często i s tałe upośledzenie zdrowia.

L eczen ie  więc ciąży  pozamacicznej j e s t  konieeznem .

Zachodzi te raz  py tan ie ,  j a k  się m a  zachow ać lekarz ,  
rozpoznaw szy  ciążę zam aciezną .  Zależeć to będzie o cz y 
wiście od 'tego, czy zna jdz ie  się wobec p rz y p a d k u  świeżego, 
a więc ciąży  rosnącej ,  n iep rzerw anej ,  czy  wobec p rze rw a

n ia  ciąży.
Nie ulega żadnej wątpliwości, że rozpoznanie ciąży  

wczesnej,  świeżej i rosnącej ,  pociąga za sobą w skazan ie  do 
j a k n a jry c h lo jsz e j  operacy i.  Z asada  ta  je s t  dziś c h y b a  po
wszechnie uznaną.  O p eru cy a  doszczętna w  tych  p rz y p a d 
k ac h  wczesnych  j e s t  ła tw a  i życ iu  n ie zagraża ,  w yczek i
wanie zaś w yw ołać może jakna jg roźn ie jsze  nas tępstwa.

W  trudn ie jszem  położeniu zn a jd u je  się lekarz, w e
zw any  do chore j,  u k tórej ciąża za tnac iczna  p rze rw ała  się. 
Może on wówczas znaleźć grożące poronienie z k r w a w ie 

niem do trąbk i  i z tow arzyszącym i temu stanowi n ap a d o 
wymi ku rczow ym i bolami, dalej może się znaleźć wobec 
poronienia t rąbkow ego  lub p rze rw an ia  trąbk i  z k rw o tok iem  
w postaci k rw is tek a ,  lub w y lew u do wolnej j a m y  brzusznej.

W  pierw szym  p rz y p a d k u ,  to je s t  jeśli sp raw a  o g ra 
nicza się do zm ian w t rąb c e  i nie m a w y lew u  k rw i do j a m y  
brzusznej,  operacyę  doszczętną należałoby  podjąć  ja k n a j r y -  
cblej, gdyż  ty lk o  w niewielu p rz y p a d k a c h  ko ń cz y  się 
sp raw a w ytw orzeniem  zaśn iadu  w trąbce .  N ajczęściej j e s t  to 
p ierwszy a k t  p rze rw an ia  ciąży, po k tó ry m ,  czasem  bardzo 
rychło, p ęk a  t rąb k a ,  lub pow sta je  poronienie z k rw o to k iem  
do jam y brzusznej.  L iczyć  n a  to, że może w d a n y m  p rzy 
padku  do tego nie dojdzie, by łoby  le k k o m y ś ln o śc ią ;  i ow
szem korzys tać  trzeba z tego, że eho ra  je szcze  się nie 
sk rw aw iła  i dzięki temu zniesie zab ieg  o p e ra cy jn y  łatwiej.  
Z resz tą  prócz n iebezpieczeństw , któro  w yczek iw an ie  za  sobą 
pociąga, należy uw zględnić także  i d ługość cho roby  w p rz y 
padkach , leczonych zachowawczo. I  tak  w naszym  przy- 
p i d k u  1. 2  leczenie trw ało  bardzo długo, c ierp ien ia  b y ły  
wielkie i należy przypuszczać,  że bez doszczętnej operacy i 
powrót do zdrowia, b y łb y  bardzo a bardzo  powolny.

Jeżeli chora n ie zgadza  się na operacyę,  należy p rz y 
naj mni ej  uczynić  wszystko, żeby  w razie nag łego  w sk a
zan ia  operacya  mogła być  na ty ch m ias t  przedsięwziętą. J a k o  
dowód, że ostrożność t a k a  jest pożądana, posłużyć może 
p rzy p a d ek  10. Rozpoznanie ciąży zam acicznej z w y tw orze
niem się zaśniadu nie ulegało żadnej wątpliwości. G w ałto 
w ne napadow e bole, tow arzyszące  k rw a w ie n iu  do t rą b k i ,  
usta ły , stan chorej b y ł  zupełnie dobry ,  mimo to chorą  
umieszczono w D e m u  zdrow ia i stale , dzień  i noc, w szystko  
przygo tow ane  było  do zabiegu. Trzec iego  dnia pobytu  w za
kładzie  po n ieznacznych  s tosunkow o bolach ch o ra  zaczęła 
b lednąc  i s łabnąć ,  tętno, p rzed tem  praw idłowe,,  przyśpieszyło  
się znacznie tak ,  że k ie d y  przys tępow aliśm y do operacy i 
wynosiło  przeszło 140 uderzeń  na m inutę .  W  jam ie b rzu 
sznej znaleźliśmy og rom ną ilość k rw i p łynne j.  J e s t  p ra-  
w dopodobnem, że k ilkugodz inna  zw łoka m ogłaby  była. w y 
wołać śm ierć tej chorej.

P odobny przebieg  m ia ł  p rz y p a d e k  13. I  tutaj pew nem  
było, że w y tw orzy ł się zaśn iad  k r w a w y  w trąb c e .  A ni k rw i-  
steku, ani w ylew u do wolnej j a m y  brzusznej nie by ło  wcale. 
C horą  przewieziono na oddział,  p rzygo tow ano  w szys tko  do 
niezwłocznej operacyi,  ze w zględu je d n ak  na wolę rodziny  
postanowiono w yczekiw ać.  W 10 dni po p rzy jęc iu  chorej 
do szpitala w ystąp ił  n iespodzianie k rw o to k  do wolnej j a m y  
brzusznej,  k tó ry  nas zm usił do bezzwłocznej operacyi.

Jeżeli  lekarza  wezwano do chorej,  u k tórej  z tej,  czy  
innej p rzy c zy n y  powstał w toku  ciąży zam acioznej k r w o 
t o k  d o  w o l n e j  j a m y  b r z u s z n e j ,  to skoro ty lk o  roz
poznano k rw o tok ,  pow in ien  lekarz  albo sam  przys tąp ić  do 
operacyi,  albo, g d y b y  zew nętrzne  w arunk i  (n. p. b ra k  asy- 
s tencyi)  na to nie dozw alały ,  powinien posta rać  się o to, 
żeby o p e ra cy a  ta  n a  m ie jscu ,  t. j .  bez przew ożen ia  chorej 
mogła b y ć  szybko  w y konaną .  J e s t  to w y m ag a n ie  ta k  n a 
tu ra lne ,  ta k  odpow iada jące  za sa d n icz y m  pojęciom c h i ru r 
g icznym , że nie potrzeba tu  dalszego dowodzenia. K a ż d y  
k r w o t o k ,  z a g r a ż a j ą c y  ż y c i u ,  p o w i n i e n  b y ć  
t a m o w a n y .  Z upełn ie  s łusznie tw ierdz i G usserow , że 
samo rozpoznanie k rw o to k u  w ys ta rczy ,  aby  w y k o n a ć  la-
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bu i fetSin i e. upe iaoyę  [(izedaiabigrae sic *. pow odu k rw o -  
to k u ,  a nie celem leczenia ciąży za inącicznej.  N a tu 
ra ln ie  p rzy  tej sposobności u su w a  się źródło in nych  n ie
bezpieczeństw , t. j  w ycina  .się cho rą  trąbkę .  N ależy  zdać 
sobie z tego sp raw ę ,  że o p e ra c y a  j e s t  j e d y n y m  sposo
bem ta m ow an ia  k r w o to k u ,  że wszelkie inne  sposoby, j a k  
o k ła d y  lodowe, e rg o ty n a  t i. d. i t. d., nie m ogą tu
nic pomódz, że co na jw yże j krwijrok sam przez się może
ustać, na  co liczyć nie m am y  praw a. Z resż tą  o ile czekanie  
n a ra ża  ch o rą  n a  na jw iększe  n iebezpieczeństw a, o ty le  za 
bieg o p e ra c y jn y  j e s t  w ty c h  p r z y p a d k a c h  najczęściej ł a 
tw y  i m ało  niebezpieczny, o i h ? j pst d f ść  wcześnie w y 
k o n a n y .  W śró d  krvv/7g)'ku  do wolnej j a m y  brzusznej,  a więc 
podczas ostrej n iedokrew ności ,  operow aliśm y ,8 i'azy-,j z tego 
cz te ry  razy  w n a jn iek o rzy s tn ie jszy c h  w a ru n k a c h  w domu
p ry w a tn y m ,  na z w y k ły m  stole i przy  ziem ośw...tleniu. T rz y
r a z ^  ;(z ty c h  czterech)' općrowaricń w nocy przy świetle 
la m p y  naftowej.  W  j e d n y m  p rz y p a d k u  niedokrew ńośó  była 
ta k  znaczna ,  że chora  prawie ju ż  konała" i zabiegi ódbyć 
się m usia ł p raw ie  bez uśpienia . W s z y s tk ie  te chormj znio
sły  zabieg  do sk o n a le ;  u żadnej nie było  pow ik łań ,  k tó reb y  
m ożna w prow adzić  w zw iązek  z operaęyą .  Z ośmiu tych  
cho rych  trzy  p rzeby ły  po o p e r a c j i  ciążę i poród, j e d n a  
z nich, operow ana  w 1908, naw et dw a porody.

D aleko  trudniejgzem  je s t  zadan ie  le k a rz a  w ty c h  p rzy 
p ad k a c h ,  w  k tó ry c h  wśród p rze rw an ia  ciąży zam acicznej 
w y tw arza  się k rw is tek ,  a nie w ylew  k rw i do wolnej j a m y  
brzusznej.  F a k te m  jes t , ; że doraźne  n iebezpieczeństwo śmierci 
z ostrej n iedokrew ności  j e s t  przy  w ytw orzen iu  się k rw is te k u  
mniejsze, clioc b y n a jm n ie j  nie wyłączone. N ie m am  zam iaru  
op isyw ać d o k ła d n ie  pow staw an ia  k rw is te k u  i k lin icznego  
przebiegu cierpienih/i leczonego zachow awczo; zaznaczam  ty lko, 
że 1 ) k rw a w ien ia  z t r ą b k i  do k rw is te k u  m o g ą  p o w t a 
r z a ć  s i ę  naw et po dłuższej przerwie ' i apowodowuo b ejście 
śm iertelne,  t a k  że bardzo  trudno  ro zs trz y g n ąć  py tan ie ,  czy 
sp raw a ,  w y w o łu jąc a  k rw aw ien ia?  j e s t  j u ż  skończoną ;  2 ) n a 
wet w k o rz y s tn y c h  p rz y p a d k a c h  choroba  t rw a  bardzo  długa, 
zw y k le  d łużej,  niż t r z y  miesiące!,"czasem, dłużej,  n i ż 1/,, r o k u ;
3 ) choroba naw e t  w tych  p rz y p a d k a c h ,  k tó re  nie grożą 
n iebezpieczeństw em  dla życ ia ,  łączy  się z n ieznośnym i b&h 
l a m i ; 4) naw e t  w późnym  okresie  choroby  m ożliw ym  jest 
n ie k o rz y s tn y  zwrot,  po lega jący  n a  zrop.ieniu k r w i s te k u ;  
5) k rw is te k ,  u s tępu jący  powoli, może być  p rzy c zy n ą  zm ian 
na o trzew nej w postaci zrostów, k tó re ,  o ile do ty c zą  t rąb k i  
n ieo iężarnej ,  s tać  się m ogą p rz y c z y n ą  m epłodności,  o ile 
p rzy tw ie rd z a ją  k iszk i,  sp raw ić  m ogą ich n iedrożność .<£,

Te w szys tk ie  w zględy  p rze m aw ia ją  za tem, że i w  ty c h  
p rz y p a d k a c h  na jodpow iedn ie jszym  sposobem leczenia je s t  
o p e ra cy a  doszczętna. U su w a  ona w zupełności n iebezpie
czeństw a, w ym ien ione  pod 1) do 4), jeśli  zaś w y k o n a n o  j . t 
należycie ,  zm niejsza  p raw dopodobieństw o nas tęps tw ,  w spom 
n ia n y c h  w  p u n k c ie  5).

O ile w s k a z a n i e 1 do operaey i w p rz y p a d k a c h  k r w o 
toku  do wolnej j a m y  brzusznej j e s t  bezw zględne, o ty le  
k rw is te k  stanow i w skazan ie  w zględne, j a k  d łu g o  k r w a w ie 
n ie  n ie  sp row adza  ostrej,  życ iu  zag raża jące j  n iedokrew ności .  
Można tu  indyw idua lizow ać,  o d k ła d a ć  o p eracy ę  z tej lub 
owej p rz y c z y n y ,  w reszcie przewozić chorą ,  o ile na tu ra ln ie  
n ie ma naw ro tu  k rw aw ien ia .  W  k aż d y m  j e d n a k  razie n a 
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leży pam iętać , że n a w ró t  tak i każdej  chwili BuwsMe może, 
i umieścić zawczasu chorą  tam, g d z ięyope racya  w razie ko- 
nieewnej potrzeby n a ty ch m ias t  w y k o n a n ą  być może. T y m 
czasem polecić n a l e ż y ' zupełny"; spokój w łóżku i narcoticn 
w razie bólów. Z  powodu tw orzenia  się k rw is te k u  opero
w aliśm y  cztery  razy  z pom yślnym  w y n ik ie m  i to w p r z y 
pad k a ch  świeżych, w k tó ry c h  naw ró t  k rw a w ien ia  nie byl 
w yłączony .

„  W reszc ie  dw a  razy  operow aliśm y w p rzy p a d k ach ,  
w k tó ry ch  i|5 iigkidgtfiu t rąbk i ,  lub też Ściany m a c i e ^  przy  
rozwoiu ciąży  śródm iąższow ym . up łynęli ) 1 k i lk a  miesięcy. 
W ’,obu p rz y p a d k a c h  znaleźliśmy płód zm um if ikow any  w ja- 
mie« b rzusznej w zw iązku  z m ie jscem  daw nego  rozwoj u._ 
W  obu p rz y p a d k a c h  stan ten rozpoznano  p r z e d . yperacy-ą. 
W s k a z a n ie  ope ra cy jn e  było tu  zupe łn ie  j a s n e ;  chodziło 
o usunięcie  niebezpieczeństw , k tó re  tym  cho rym  groziły 
w przyszłości przez ropienie w j a mi e  brzusznej lub w s k u 
tek  n iedrożności p izew odu  pokarm ow ego. O bie  chore zn io
sły doskonale  zab ieg  operacy jny .

O zachow aniu  się wobć^i przy[ladków , w k tó ry ch  płód 
ż y w y  ro/.wij.i się poza m acicą  do p raw id łow ego k re su  ciąży, 
nie w spom inam , g d y ż  op iekun  się w n in ie jszych  uw agach  
ty lko  n a  p rz y p a d k a c h  powyżej p rzy toczonych ,  m iędzy k tó 
ry m .  p r z y p a d k u  o ta k im  przebiegu nię .  było.

Co się tyezy  techn ik i  o p eracy jne j ,  to posługiwaliśm y 
się zawsze laparojfomią, n aw e t  w p rz y p a d k a c h  k rw is teków , 
w y p e łn ia ją cy c h  za tokę  D ouglasa.

,, N iew ątp liw ie  .‘Óperaeyę do^z’jizętną przez kolpotom ię tjfkl 
przedniego lub ty lnego  sk lep ien ia  można w y konąe ,  m a ona 
je d n a k  p e w n ę in ie k o rz y śc i .  S ilne in iaczynienie w ty c h  p rzy 
p a d k a c h  czyni każde ,  rozdarc ie  tk a n k i  w zak res ie  w ięzadła 
szerokiego lub w okolicy  lig . infundibulo  —  pelvicum  b a r 
dzo niebezpieeznem , gdyż  ze szczelin tak ich  k rw o to k  b y w a  
s i ln y i® i |p rz y  operow an iu  przez pochwę^ n ie k ied y  tru d n o  go 

; iyitąmowaó. Poniew aż najczęściej chore ju ż  są nifcdokrewnę,,' 
przeto nie w olnĄ^nam  na ra żać  ich na  k rw a w ien ie  z ran, 
op eracy ą  za d an y c h .  Z resz tą  laparo to im a s tw arza  bez poró
w nan ia  lepszy dostęp do m ie jsca  chorego, pozw ala rozpa
trzeć się w  położeniu, um ożliw ia  w.yśzrukanie jajĄ, g d y b y  
po upodzeniu sify.z t ią b k i  leżało m iedzy  k iszkam i,  i j a k  
wyżej wspomniałe^n, nie o tw iera  no w y ch  źródeł k r w a w ie 
nia, a u ła tw ia  opanow anie  k rw otoku ,  spowodow anego  pę
kn ięc iem  lub poronieniem.

O p erac y ę  w y k o n y w a l iś m y  w nas tęp u jący  sp o só b :
P o  o tw arc iu  j a m y  otrzewnej pgdnpśim y zapomueą p ę

tli m acicę  k u  górze, oddz ie lam y  zlepy i zrosty , ch w y ta m  y 
t r ą b k ę  blizko m ac icy  w zaciskadło ,  powyżej k tó rego  j ą  
p rzec inam y. W y ją w s z y  t r ą b k ę  wraz z ja j e m  płodowem, 
w y d o b y w a m y  z jpfmy o trzew nej sk rz e p y  k rw i  i n a d m ia r  
k rw i p ły n n e j ,  za lew ające j  poleVoperacyjne, następnie, pod- 
w iąz u je m y  z osobna po jedyncze  naczyn ia ,  poczem na pozo
sta ły  k ik u t ,  t. j .  t r ą b k ę  i część w ięzadła, z a k ła d a m y  szew 

.'- 'Otrzewnowy sposobem L am b er ta .  Po obszyciu  k ik u ta  zSto 
puszczaifty m acicę  do m iedn icy  małej i u suw am y  k rew , 
z lew ającą  się z pom iędzy je . i t  do zatoki D oug lasa ,  poczem 
powłoki zitezywamy wj.-całości, z a k ła d a ją c  osobny szew na 
otrzewnę, szw y g łębokie  przez skórę  i w ars tw ę  mięsną, oso
bno powięź i doda tkow o  sa m ą skórę  D o k ładnego  oczy
szczenia j a m y  'otrzewnej, t. j .  p rzem yw an ia  ręzczynem  soii
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lub in n y m  p ły n em  w celu usun ięc ia  k rw i z pośród jelit, 
nie rob im y,  a to d la tego, że w y lan a  k rew  ulegnie wessa- 
niu, z im m nie jszą  zaś p rzes trzen ią  otrzewnej s ty k a m y  się 
przy operacyi.  tem pew niej u m k n ie m y  następowego zapale
nia, a w końcu  im króce j  t rw a  operacya ,  tem pew nie jsza  
asep ty k a  i m nie jsza  szkodliwość usypian ia ,  a więc i lepsze 
rokowanie . Zawsze w y c in a m y  trąb k ę ,  chociażby  naw et 
by ła  ca ła  i pusta, a ja jn ik ,  o ile można, pozostawiamy.

D o pod wiązy w an ia  i szycia  u ży w a m y  k a tg u tu ,  w y 
ją tk o w o  ty lk o  je d w a b iu

K ończąc  n in ie jszą  no ta tk ę  sk ła d am  serdeczne podzię
kow anie  w szys tk im  kolegom, k tó rzy  byli ła skaw i donieść 
nń o ob ec n y m  s tan ie  operow anych .

ni W y c i ą g i .
W  e r t l i  c  i i n  b e r .  0  znaczeniu rozpoznawczetn i leczni- 

czem nakłucia  lędźwiowego w zapaleniu opon mózgowych.
yMititch. tnedic. W ochenschrift , 1 9 0 4 ,  N r .  2 3 ) .  ( j n i n c k e  p i e r w s z y  

w  r .  1 8 0 L w y k o n a l i  p o z n a ł  z n a c z e n i e  n a k ł u c i a  l ę d ź w i o w e g o .  Vv r o -  

p n e i n  z a p a l e n i u  o p o n  m ó z g o w y c h  z a p o m o c ą  n a k ł u c i a  m o ż n a  w y d o 

b y ć  r o p ę ,  a l e  t a k ż e  p ł y n  s u r o w i c z y ,  w  g n i ź l i e z e m  z a p a l e n i u  o p o n  

n a k ł u c i e  w y d o b y w a  o c z y w i ś c i e  p ł y n  s u r o w i c z y ,  w  k t ó r y m  d o k ł a d n e  

i u m i e j ę t n e  b a d a n i e  w y k a ż e  c z ę s t o  p r ą t k i  g r u ź l i c z e .  P r ą t k ó w  b r a 

k u j e  w  p ł y n i e ,  w y d o b y t y m  p r z e z  n a k ł u c i e ,  w  w o d o g ł o w i u ,  n o w o t w o 

r a c h  m ó z g u  i w  s u r o w i c z e m  z a p a l e n i u  o p o n  m ó z g o w y c h , o p i s a n e m  

p o r a ź  p i e r w s z y  p r z e z  Q u i n e k e g o ,  w  k t ó r y c h  t o  c h o r o b a c h  i l o ś ć  i c i 

ś n i e n i e  p ł y n u  m ó z g o w o r d z e n i o w e g o  s ą .  w z m o ż o n e .  O c z y w i ś c i e ,  ż e  t a k ż e  

u  z d r o w e g o  z n a j d u j e  s i ę  p e w n a  i l o ś ć  p ł y n u  m ó z g o w o - r d z e n i o w e g o ,  

k t ó r y  p r z y  n a k ł u c i u  p o d  b a r d z o  n i z k i e m  c i ś n i e n i u ,  o d p o w i a d a j ą c e i n  

4 0 — 6 0  m m .  w o d y ,  w  k r o p l a c h  w y s t ę p u j e .  J e ś l i  z a ś  w  w a r u n k a c h  

c h o r o b o w y c h  p ł y n  s i ę  p o w i ę k s z a ,  t .o i c i ś  n e n i e  w  p r z e s t r z e n i  p o d -  

o p o n o w e j  w z r a s t a  z w y k l e  d o  1 5 0 — 3 0 0 ,  a  n a w e t  d o  7 0 0  m m . ,  a  i l o ś ć  

w y d o b y t e g o  p ł y n u  m o ż e  w t e d y  w y n o s i ć  3 — 1 0 0  c m .  s z . ,  ś r e d n i o  2 0  

c m .  s z .

C o  s i ę  t y c z y  d z i a ł a n i a  l e c z n i c z e g o ,  t o  w y n i k i  s ą  d o ś ć  n i e k o 

r z y s t n e .  T y l k o  F r e y h a n  o s i ą g n ą ł  r a z  w y l e c z e n i e  g r u ź l i c z e g o  z a p a l e 

n i a  o p o n  m ó z g o w y c h , w  k t ó r y m  t o  p r z y p a d k u  w  p ł y n i e ,  w y d o b y 

t y m  p r z e z  n a k ł u c i e ,  s t w i e r d z o n o  p r ą t k i  g r u ź l i c z e .  S a m  j e d n a k  F r e y 

h a n  n a d m i e n i a ,  ż e  p r z y p a d e k  ó w  i b e z  n a k ł u c i a  b y ł b y  s i ę  m o ż e  

w y l e c z y ł .  N a t o m i a s t  i n n i  a u t o r o w i e  n i e  w i d z i e l i  ż a d n e g o  w y n i k u ,  

a l b o  t y l k o  p r z e j ś c i o w e  p o l e p s z e n i e  p r z y  w o d o g ł o w i u  i s z y b k i e  z e j 

ś c i e  ś m i e r t e l n e  p r z y  m o c z n i c y  i n o w o t w o r a c h  m ó z g o w y c h .  M i m o  

t y c h  w y n i k ó w  n i e k o r z y s t n y c h  n a k ł u c i e  l ę d ź w i o w e  z a c h o w a  w a r t o ś ć  

l e c z n i c z ą ,  j e d n a k  z d a j e  s i ę  t y l k o  w  s u r o w i c z e m  z a p a l e n i u  o p o n ,  o p i 

s a n e m ,  j a k  w s p o m n i a n o ,  p r z e z  ( J u i n c k e g o .

C h o r o b a  t a  z d a r z a  s i ę  c z ę ś c i e j  u  d z i e c i ,  p r z y ł ą c z a j ą c  s i ę  s z c z e 

g ó l n i e  d o  c h o r ó b  g o r ą c z k o w y c h ,  j a k  z a p a l e n i e  p ł u c ,  r ó ż a ,  n i e ż y t  ż o 

ł ą d k a  i  j e l i t .  U  d o r o s ł y c h  z d a r z a  s i ę  o n a  w  p r z e b i e g u  z a p a l e n i a  

p ł u c  i d u r u ,  j a k o  n a s t ę p s t w o  u r a z ó w ,  o s t r e g o  i p r z e w l e k ł e g o  z a t r u 

c i a  w y s k o k i e m  i u s t a w i c z n e g o  p r z e c i ą ż e n i a  u m y s ł o w e g o .  O b j a w y  o d 

p o w i a d a j ą .  z a p a l e n i u  o p o n  m ó z g o w y c h ;  z w y k l e  i s t n i e j e  p r z e k r w i e n i e  

d n a  o k a  l u b  t a r c z a  z a s t o i n o w a ,  u  d o r o s ł y c h  c z ę s t o  z a t r z y m a n i e  m o -  ( 

c z u .  T ę t n o  z w y k l e ,  c h o ć  n i e  z a w s z e ,  z w o l n i o n e ;  g o r ą c z k a  n i e r a z  j e s t  

c i ą g ł a ,  c z a s o m  p o j a w i a  s i ę  t y l k o  w  p i e r w s z y c h  d n i a c h  l u b  w c a l e  n i e .  

T o  3 — 5 - m i e s i ę c z n e m  t r w a n i u  t y c h  o b j a w ó w  n a s t ę p u j e  z w y k l e  d o ś ć  

r a p t o w n i e  z e j ś c i o  ś m i e r t e l n e ,  u  s e k o y a  w y k a z u j o  j e d y n i e  r o z s z e r z e 

n i e  w s z y s t k i c h  k o m ó r  m ó z g o w y c h  i z w i ę k s z e n i e  s i ę  i l o ś c i  p ł y n u  m ó 

z g o w o - r d z e n i o w e g o .  C z ę ś ć  t y c h  p r z y p a d k ó w  m o ż e  s a m o i s t n i e  s i ę  p o 

p r a w i a ,  n a t o m i a s t  j a k o  l e c z e n i e  s k u t e c z n e  ( j u i n c k e  i i n n i  z a l e c a j ą  

w ł a ś n i e  w  t y c h  p r z y p a d k a c h  n a k ł u c i e  l ę d ź w i o w e  o b o k  r ó w n o c z e s n y c h  

W c i e r a ń  s z a n i c h y .
N a k ł u c i e  m o ż n a  k i l k a k r o t n i e  p o w t a r z a ć ,  i l o ś ć  u p u s z c z o n e g o  | 

p ł y n u  r ó w n i e ż  m o ż e  b y ć  r ó ż n ą ,  ( j u i n c . b e  u p u s z c z a ł  d o  8 0  o m .  s z .  

o d r a z u ,  Z i e m s s e n  d o  9 0 ,  F i i r b r i n g e r  d o  1 1 0 ,  a  L e n h a r t z  p r z e z  z o 

s t a w i e n i e  k a n i u l i  p r z e z  3 6  g o d z i n  u p u ś c i ł  n a w e t  r a z  6 0 0  c m .  s z .  

L e n h a r t z  l e c z y ł  t o ż  c i ę ż k i e  p r z y p a d k i  b ł ę d n i c y  z  s i l n y m i  b o l a m i  

g ł o w y  i w y m i o t a m i  z a p o m o c ą  1 — 4 - k r o t n e g o  n a k ł u c i a  l ę d ź w i o w e g o .  

S z c z e g ó l n e  z n a c z e n i e  m a  j e d n a k  n a k ł u c i e  l ę d ź w i o w e  w  l e c z e n i u  z a 

p a l e n i a  o p o n  m ó z g o w y c h  u  d z i e c i ,  k t ó r e  d a w n i e j  p r a w i e  z a w s z e  

k o ń c z y ł o  s i ę  ś m i e r c i ą .  W e r t h o i m b e r  w y l e c z y ł  w  t e n  s p o s ó b  d w a  p r z y 

p a d k i  z a p a l e n i a  o p o n  u  d z i e c i ,  p o w s t a ł e  w  z w i ą z k u  z  z a p a l e n i e m

p ł u c .  P i e r w s z y  p r z y p a d e k  t r w a ł  t y l k o  1 8  d n i ,  w  d r u g i m ,  c i ę ż k i m  

p r z y p a d k u  o b o k  w c i e r a ń  s z a n i c h y  w y k o n a n o  1 4  n a k ł u ć  l ę d ź w i o 

w y c h ,  z  p o c z ą t k u  w  3 — 4 - d n i o w y c h ,  p o t o m  w  8 - d n i o w y c h  o d s t ę p a c h  

i w y p u s z c z a n o  z a  k a ż d y m  r a z e m  5 — 8 0  c m .  s z .  p ł y n u  m ó z g o w o - r d z e 

n i o w e g o ,  r a z e m  5 6 0  c m .  s z .  j a s n o - s u r o w i c z e g o  p ł y n u ,  n i e z a w i e r n j ą -  

e e g o  b a k t e r y i .  W  p o c z ą t k o w y c h  n a k ł u c i a c h ,  k i e d y  o b j a w y  c i ś n i e n i a  

m ó z g o w e g o  b y ł y  c i ę ż s z e ,  p ł y n  o  w i e l e  p o w o l n i o j  s i ę  s ą c z y ł  i o t r z y 

m y w a n o  w  l ' / 2 g o d z i n y  1 5 — 2 0  c m .  s z .  P r z y  p ó ź n i e j s z y c h  n a k ł u 

c i a c h ,  k i e d y  s t a n  o g ó l n y  j u ż  s i ę  p o l e p s z y ł ,  p ł y n  z  p o c z ą t k u  n i e r a z  

s i l n i e  s t r z y k a ł  i w y d o b y w a n o  w  3  k w a d r a n s a c h  8 0  c m .  s z .  I l o ś ć  

u c h o d z ą c e g o  p ł y n u  z a l e ż y  z d a j e  s i ę  o d  w y k o n a n i a  n a k ł u c i a ,  j e ś l i  

s i ę  b o w i e m  n a t r a f i a  n a  w ł ó k n a  n e r w o w e ,  p ł y n  p o m a ł u  i k r o p l a m i  

l u l i  w c a l e  n i e  o d p ł y w a .  J e ś l i  w  w y k r z y w i o n e m  p o ł o ż e n i u  b o c z n e m  

p ł y n  t y l k o  k r o p l a m i  o d c h o d z i , m o ż n a  e t i o r e g o  p o w o l i  w y p r o s t o w a ć  

d o  p o z y c y i  s i e d z ą c e j ,  p o c z e m  p ł y n  z n o w u  s z y b c i e j  s i ę  w y d o b y w a .

T a k  w i ę c  s p o s ó b  ( j u i n c k e g o  p o l e p s z a  n i e c o  r o k o w a n i e  w  n i e 

k t ó r y c h  z a p a l e n i a c h  o p o n  m ó z g o w y c h  u  d z i e c i ,  w y s t ę p u j ą c y c h  s z c z e 

g ó l n i e  w  z w i ą z k u  z  z a p a l e n i e m  p h i c  l u b  i n n ą  c h o r o b ą  o s t r ą ,  a  k t ó r e  

p r a w d o p o d o b n i e  n a l e ż y  u w a ż a ć  z a  s u r o w i c z e  z a p a l e n i e  o p o n  b e z  

u d z i a ł u  d r o b n o u s t r o j ó w .  N a l e ż y  z a ś  w y p u ś c i ć  p ł y n  m ó z g o w o - r d z e 

n i o w y  n i e t y l k o  w t e d y ,  j e ś l i  n a k ł u c i e  p r ó b n e  w y k a ż e  c i ś n i e n i e  w y 

s o k i e ,  l e c z  t a k ż e ,  j e ś l i  o b j a w y  o g ó l n e ,  a  s z c z e g ó l n i e  b a d a n i e  o k a  

w y k a ż e  i s t n i e n i e  u c i s k u  m ó z g u .  C z ę s t o ś ć  t a r c z y  z a s t . o i n o w e j  p o 

w i n n a  b y ć  o s t r z e ż e n i e m ,  b y  z  n a k ł u c i e m  n i e  c z e k a ć  t a l i  d ł u g o ,  a ż  

c h o r y  w p r a w d z i e  n i e  ż y c i e ,  l e c z  w z r o k  j u ż  s t r a c i .  L e b e r  o d n o s i  z a 

n i k  n e r w u  w z r o k o w e g o  d o  d a w n i e j s z e g o  i u k o ń c z o n e g o  s u r o w i c z e g o  

z a p a l e n i a  o p o n  m ó z g o w y c h .  N a k ł u c i a  z a ś  t a k  d ł u g o  t r z e b a  p o w t a 

r z a ć ,  d o p ó k i  u c i s k  m ó z g u  n i e  u s t ą p i .  W  t e n  s p o s ó b  m o ż n a  n i o -  

t y l k o  n i e j e d n o  c i ę ż k o  z a g r o ż o n o  ż y c i e ,  l e c z  t a k ż e  z n i k a j ą c e  c z y n 

n o ś c i  u m y s ł o w e ,  o r a z  w z r o k ,  u r a t o w a ć .  D r. jf. F els.
V 6 i  n e r .  Leczenie swoiste ciężarnych kobiet przez 

pochwę. ( D erm atotogische Z e its c k r i f t , B .  X I ,  H e f t  o ,  1 9 0 4 ) .  O d  

r o k u  1 8 9 7  l e c z y ł  a u t o r  c i ę ż a r n e ,  z a k a ż o n e  k i ł ą ,  t a k  z w .  m e t o d ą  

p o c h w o w ą .  M e t o d a  t a  p o l e g a  n a  w p r o w a d z a n i u  d o  p o c h w y  3 - g r a 

m o w y c h  g a ł e k  (globuli), z a w i e r a j ą c y c h  1 2 — 1 5 %  r t ę c i ,  a  s p o r z ą 

d z o n y c h  z  t ł u s z c z u  w i e p r z o w e g o  i ł o j u  b a r a n i e g o  w  r ó w n y c h  c z ę 

ś c i a c h  T o  w p r o w a d z e n i u  g a ł k i  r t ę c i o w e j ,  k t ó r a  p o w i n n a  s i ę  z n a j 

d o w a ć  p r z e d  s a m e m  u j ś c i e m  z e w n ę t r z n e m  m a c i c y ,  n a l e ż y  d l a  u t w i e r 

d z e n i a  g a ł k i  w  t e m  p o ł o ż e n i u  z a ł o ż y ć  d o  p o c h w y  t a m p o n ,  n a p o j o n y  

m i e s z a n i n ą  g l i c e r y n y  z  t a n i n ą  w  s t o s u n k u  1 : 2 .  G a i k i  3 - g r a m o w o  

w p r o w a d z a  s i ę  c o d z i e n n i e  d o  p o c h w y ,  m o ż n a  j e d n a k  u  k o b i e t  z  m i e r n ą  

w y d z i e l i n ą  p o c h w o w ą  s t o s o w a ć  1 0 - g r a i n o w e  g a ł k i ,  j e d n ą  c o  3  d n i .

T e n  s p o s ó b  l e c z e n i a  p r z e c i w k i ł o w e g o  n i e w i e l u  m a  z w o l e n n i 

k ó w ;  j a k  s a m  a u t o r  p r z y z n a j e ,  w i ę k s z o ś ć  u t r z y m u j e ,  ż e  w o g ó l o  l e 

c z e n i e  p r z e c i w k i ł o w e  u  k o b i e t  c i ę ż a r n y c h  n i e  p r z y n o s i  p r a w i e  ż a 

d n y c h  k o r z y ś c i  d l a  p ł o d u ,  a  n a w e t  s ą  t a c y  j a k :  H u g u i e r  i F o n b e r g ,  

k t ó r z y  t w i e r d z ą ,  ż o  t a k i e  l e c z e n i e  w p r o s t  s z k o d l i w i e  w p ł y w a  n a  

p r z e b i e g  c i ą ż y .  A l b o r s - S e h ó n l i e r g  m i a ł  n a  o s i e m  c i ę ż a r n y c h ,  l e c z o 

n y c h  b ą d ź  r t ę c i ą ,  b ą d ź  j o d o m ,  s i e d e m  p ł o d ó w  z m a o e r o w a n y c h ,  a  ó s m y  

p ł ó d  z m a r ł  w  k r ó t k i  c z a s  p o  p o r o d z i e .  I n n i  p o d a j ą  7 3 %  d o  8 1 %  

ś m i e r t e l n o ś c i  u  d z i e c i  m a t o k  k i ł o w y c h ,  s w o i ś c i e  w  c z a s i e  c i ą ż y  l e 

c z o n y c h .

S t a t y s t y k a  Y d r n e r a  o b e j m u j e  c z t e r d z i e ś c i  p r z y p a d k ó w  k i ł y  

u  k o b i e t ,  k t ó r y c h  d z i e c i  p o z o s t a w a ł y  p o d  n a d z o r e m  l e k a r s k i m  p r z e z  

p i e r w s z e  c z t e r y  m i e s i ą c e  o d  u r o d z e n i a ,  n i e k t ó r e  z  n i c h  i d ł u ż e j ,  a ż  

d o  k o ń c a  p i e r w s z e g o  r o k u .  Z  t y c h  4 0  k o b i e t ,  2 2  u l e g ł o  z a k a ż e n i u  

p r z e d  p o c z ą t k i e m  c i ą ż y ,  r e s z t a  w  p i e r w s z y c h  m i e s i ą c a c h  c i ą ż y .

Z  p i e r w s z e j  k a t e g o r y i  j e d e n a ś c i e  k o b i e t  b y ł o  l e c z o n y c h  b ą d ź  

w c i e r a n i a i n i , b ą d ź  w s t r z y l d w a n i a m i  m i ą ż s z o w e i n i  j e s z c z e  p r z e d  p o 

c z ą t k i e m  c i ą ż y ,  u  w s z y s t k i c h  z a ś  s t o s o w a n o  w  p i e r w s z e j  p o ł o w i e  
c i ą ż y  l e c z e n i e ,  p o c h w o w e .

P ł o d ó w  ż y w y c h  d o n o s z o n y c h  b y ł o  3 6 ,  z a ś  d w a  p o r o d y  p r z e d 

w c z e s n e  p ł o d ó w  z  o b j a w a m i  k i ł o w y m i  i d w a  p o r o n i e n i a .  U  w i ę k s z e j  

c z ę ś c i  d z i e c i  o b j a w y  k i ł y  w y s t ę p o w a ł y  d o p i e r o  m i ę d z y  2  a  4  m i e 

s i ą c e m ,  n a j c z ę ś c i e j  w  p o d a e i  w y s y p k i  g u z k o w e j  ( 1 0  p r z y p . )  l u b  p l a -  

m i s t o - g u z k o w e j  ( 5  p . ) ,  r z a d z i e j  w  i n n y c h  p o s t a c i a c h ,  j a k :  w y s y p k i  

c z y s t o  p l a m i s t e j  ( 2  p . ) ,  l d y k c i n  p ł a s k i c h  ( 3  p . ) ,  s a p k i  k i l o w e j  (coryza) 
( 4  p . ) ,  z a n o g e i e y  ( 2  p . ) ,  w y s y p k i  k r o s t k o w e j  ( 1  p . ) ,  p ę c h o r z y e y  k i 

ł o w e j  ( 2  p . ) .  I I  1 2  d z i e c - i  n i e  w y s t ą p i ł y  w  c z a s i e  o b s e r w a c y i  o b j a w y  

k i ł y ,  a  z  n i c h  z m a r ł o  7  p r z ó d  k o ń c e m  p i e r w s z e g o  r o k u -  z  p o z o s t a 

ł y c h  2 4  k i ł o w y c h  z m a r ł o  9 .  U  t y c h  d z i e c i , k t ó r e  z n a j d o w a ł y  s i ę  

w  d o l n y c h  w a r u n k a c h ,  t.o j e s t  m i a ł y  p o k a r m  m a t k i  i s t a r a n n ą  o p i e k ę ,  

p r z e b i e g  k i ł y  b y ł  ł a g o d n i e j s z y ,  i w  t y c h  t y l k o  p r z y p a d k a c h  z a z n a 

c z a ł  s i ę  w y r a ź n i e  k o r z y s t n y  d l a  d z i e c i  w p ł y w  l e c z e n i a  p r z e c i w k i ł o 

w e g o  m a t e k .  N a  p o d s t a w i e  s w o j e g o  d o ś w i a d c z e n i a  u w a ż a  a u t o r  l e -  

e z o n i o  p r z e c i w k i ł o w e  p r z e z  p o c h w ę  z a  z u p e ł n i o  n i e s z k o d l i w e  d l a  

p r z e b i e g u  c i ą ż y  i z a l e c a  j o  n a w e t  w  t y c h  p r z y p a d k a c h ,  g d z i e  n i e  

m o ż n a  s i ę  s p o d z i e w a ć  u t r z y m a n i a  p ł o d u  p r z y  ż y c i u ,  a  c h o d z i  t y l k o  

o  u ł a t w i e n i e  p r a w i d ł o w e g o  r o z w i ą z a n i a .  D r. S topczański.
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S i n n h u b e r .  Uraz, ja k o  przyczyna niedomykalności 
zastaw ek tętnicy głównej. \T)eu%s):he m edic. W och en sch rift 
N r .  3 2 ,  1 9 0 4 ) .  J e d n ą  z  n a j ' < 5 * ę S t ą m - h  p r z y c z y n  u r a z o w e g o  p ę k n * } ‘, i ; i  

z a s t a w e k  t ę t n i c y  g ł ó w n e j  b y w a  n a g ł y ,  n a d m i e r n y  w y s i ł e k "  m i ę ś n i ,  

a  s z ^ z ę g p l n i e j  m i ę s n i  k l a t k i  p i e r s i o w e j ,  p o S m g a j ą e ^  z a  s o b ą  w z r o s t  

p a r c i a  k r w i  w  t ę t n i c i a i - b ,  k t ó r e  z n ó w  z e j s w e j  s f F o n y  —  j e ś l i  s i ę  c i a 

s t o  p o w t a r z a ,  —  w i e d z i e  d o  u s t a w i a n e g o  n a p i n a n i a  s i ę  z a s t a w e k  

t ę t n i c z y c h ,  d o  s t a n ó w  z a p a l n y c h  i w r e s z c i e  d o  p ę k n i ę c i a  l u b  p r z e 

d a r c i a .  D r u g ą  p r z y c z y n ą  n i o g i ą  b y ć  u r a z y  z e w n ę t r z n e ,  t r a f i a j ą c e  

k l a t k ę  p i e r s i o w ą ,  j a k o t o  u d e r i ó u i a ,  p c h n i ę S a ,  u c i s k ;  u p a d e k  i t .  d .  

O b o k  t e g o  z d a r z a j ą  s i ę  p r z y p a d k i  r z e k o m o  s a m o i s t n e g o  p r z e d a r c i a  

z a s t a w e k ,  w  i s t ó e i e  j e d n a k  w  p r z e b i e g u  z a p a l ę n i a  ś r ó a s f e r d z i a .  J e ś l i  

w i ę c  r o z p o z n a n i e H c g o  i n ó r p i e n i a  m a  b y ć  j a k o t a k o  u z a s a d n i o n e ,  p o 

w i n n o  s i ę  o p i e r a ć  n i e t y l k o  n a  p o w y ż s z y c h  d a n y c h ,  l e c z  t a l i ż e  n a  

p e w n o ś c i ,  ż e  u  c h o r e g o  n i e  b y ł o  p o p r z e d n i o ,  t ]  j .  p r z e d  u r a z e m ,  n i e 

d o m y k a l n o ś c i  z a s t a w e k  t ę t n i c z y c h ,  a n i  t e ż  t e  z a s t a w k i  ń i ’e  b y ł y  

m i a ż d ż y c , o w o  z m i e n i o n e  l u b  z a p a l e n i e m  d o t k n i ę t e ,  w r e s z c i e  ż e  p r z y -  

p a d ł o ś ć i  s e r c o w e  p o j a w i ł y '  s i ę  p r a w i e  m e z p o ś r o d n i o  p o  z a d z i a ł a n i u  

u r a z u .  B a d a n i e  p o ś m i e r t n e  m a  d l a  r o z p o z n a n i a  t y l k o  w ó w c ż a l ? ^ p e w n ą  

w a r t o ś ć 1,4 j e ś l i  z o s t a ł o  d o k o n a i i e  w k m t c e  p o  w y p a d k u ,  w  p r z e c i w n y m  

b o w i e m  r a z i e  w y t w a r z a j ą  S i ę  w  m i e j s c u  p r z e d a r c i a  w y b u j a ł o ś c i ,  tS fk  

y ;e t r u d n o  o k r e ś l i ć , ‘ c o  b y ł o  z m i a n ą  p i e r w o t n ą .  A u t o r  o p i s u j e  t r z y  

p r z y p a d k i  u r a z o w e j  n i e d o m y k a l n o ś ć  z a s t a w e k  . t ę t n i c y  g ł ó w n e j .  P i e r w 

s z y  d o t j m z y  2 3 - l e t n i e g o  m ę ż c z y z n y ,  o d d a n e g o  s p o r t o w i ,  u p r a w i a j ą -  

c e g o  n a d t o  n a m i ę t n i e  g r ę  w  p i ł k ę  n o ż n ą .  P r z y  p i e r w s z y m  p o p i s i e ,  

w o j s k o w y m  n i e  w z i ę t y  d o  w o j s k a  z  p o w o d u  o g ó l n e j  w ą t ł o ; *  r o z w o j u  

f i z y c z n e g o .  P e w n e g o  d n i a  z o s t a ł  w ś r ó d  z a b a w y  t a k  s i l n i e  p i ł k ą ,  n o ż n ą  

u d e r z o n y  w  k l a t k ę  p i e r s i o w ą ,  ż e  u p a d ł  z e m d l o n y ;  —  p o  p r z y j ś c i u  

d o  s i e l j i e  u c z u ł  k ł u c i e  w  o k o l i c y j s t n l c a .  W  4  t y g o d n i e  p ó ź n i e j  z n ó w  

s t a w a ł  d o  w o j s k a  i p r z y  . t e j  s p o s o b n B c j  d o w i e d z i a ł  s r a  ż e  j m t  d o 

t k n i ę t y  w a d ą  s e r c o w ą  w y ż s z o g o  s t o p n i a .  Z  b i e g i e m  c z a s u  r o z w i n ę ł a  

s i ę  d u s z n o ś ć , "  u c z u c i e ;  u c i s k u  n a  k l a t c e  p i e r s i o w e j ,  a  b a d a n i e  s t w i e r 

d z i ł o  w s z y s t k i e  o b j a w  A  c i ę ż k i e j  w y r ó w n a n e j  n i e d o m y k a l n o ś c i  . ' Z a s t a 

w e k  t ę t n i c }  g ł ó w n e j .  D r u g i  p r z y p a d e k  o d n o s i  s i ę  d o  4 2 - l e t n i e g o  

c i e ś l i ,  u  k t ó r e g o  b a d a n i * —  p r z y  s p o s o b n o ś c i  u b e z p i e c z e n i a  s i ę  —  

ż a d n y c h  z m i a n  n i e  w y k r y ł o .  W  n i e j a k i  oza fe  ► p ó ź n i e j  s p a d t  z  d e s k i  

i u d e r z y ł  s i ę  w  p l ę c y .  B e z p o ś r e d n i o  p o t e m  p o j a w i ł y  s i ę  d o l e g l i w o p i  

s e r c o w e ,  a  b a d a n i e m ,  w  2  m i e s i ą c e ' p o  u p a d k u  d o k o n a n e m ,  s t w i e r 

d z o n o  n i e d o m y k a l n o ś ć  z a s t a w e k  g ł ó w n e j  ( s z m e r  r o z k u r c z o n y ) .

W  t t f f e e i m  w r e s z c i e  p r z y p a d k u  r ó w n i e ż  p o w s t a ł y  o b j a w y  c h o r o b p  

s e r c a  u  3 0 - l e t n i e g o  m ę ż c z y z n y  p o  u p a d k u  n a  p i e r s i ,  z  r u s z t o w a n i a  

D / a  m e t r a  w y s o k i e g o .  B a d a n i e  p o  p r z y j ę c i u  n a  o d d z i a ł  s z p i t a l n y  

s t w i e r d z i ł o  n j M o m y k a l n o Ś ć S z a s t a w c k  t ę t n i ą 1 g ł ó w n e j ,  w  s z c z e g ó l n o 

ś c i  j n ź  z d a h p s ł y s z a l n y ,  s z e l e s z c z ą c y 4 s z m e r  r o z k u r c z o w y ,  n a d t o  w i 

d z i a l n e  z d a ł a  t ę t n i e n i a  t ę t n i c y  / S k r o n i o w e j ,  s t o p o w e j  i  t .  d .  P r z e d  

w y p a d l d d i n  n i e  d o z n a w a ł  ó w  c h o r y  ż f f d n y c h  p r z y p a d ł o s S  w  ż a k r e -  

s i e  n a r z ą d u  k r ą ż e n i a . ,  a n i  w  s w y m  z a w o d z i e  j a k o  t a p i ó ą r ,  a n i  j a k o  

- • ż o ł n i e r z  p o d c z a s  w y p r a w y  w ł o s k i e j  d o  A b i s S y n i i  w  r o k u  1 8 9 6 .

W p r a w d z i e  w  t y c h  t r z e c h  p r z y p a d k a c h  p i e  w y k o n a n o  b a d a 

n i a  p o ś m i e r t n e g o ,  z m i a n y  j e d n a k  i o b j a w y  p o  s o b i e  n a s t ę p u j ą c e  

i i c h  z w i ą z e k  z  u r a n e m  ś ą  t a k  u d e r z a j ą c e ,  ż e  n i ę m a  p r a w i e  ż a d n e j  

w ą t p l i w o ś c i ,  i ż  p r z y c z y n ą  n i e d o m y k a l n o ś c i  z a s t a w e k  b y  1 t y l k o  s a m  u r a z .

D r. P isek  ( P o d g ó r z e - K r a k ó w ) .

S t r a s s e r .  Zabiegi wodolecznicze w chorobach s e r c o 

wych. u S la tte rJ P u lin . I ly d ro th e r ., B 5 r .  7 ,  1 9 ’C>3).  D o ć !  ^ t r A s s e r  o d 

r ó ż n i a ;  1 )  ż t i b i e g i  m i e j s c o w e ,  s t o s o w a n e  b e z p o ś r e d n i o  n a  o k o l i c ę  

s e r c a  i O T k a b i e g i ,  s t o s o w a n e  n a  o d l e g ł e  c z ę ś c i  c i a ł a  l u b  w o g ó l e  n a  

p o w i e r z c h n i ę  c i a ł a .  Z  t y c h  d r u g i c h  o d i p ż n i ć  n a l e ż y  z n o w u  s t o s o w n i e  

d o f s j i o s o b u  d z i a ł a n i a  z a b i e g i ,  d z i a ł a j ą c e  o d r u c h o w o  w p r o s t  n a  s e r c e  

i t a k i e ,  k t ó r e  d z i a ł a j ą c  n a  r f a c z y i l i u  s k ó r n e  w p ł y w a j ą  n a  k r ą ż e n i e  

k r w i  i t y m  s p o s o b e m  p o ś r e d n i o  i  n a  s e r c e .  W e 1 w s z y s t k i c h  z a b i e 

g a c h  w o d o l c e z n i ć r z r o h  t ć ż c b a  u w z g l ę d n i ć  o b y d w i e  g ł ó w n e  z a s a d y  l e 

c z e n i a  c h o r ó b  s e r c o w y c h :  ć S y n n i k  o s z c z ę d z a m ®  i t y y i c z ą c y ,  a  m i a  

l i o w i c i e  w  z a b i e g a c h  m i e j s c o w y c h  p r z e w a ż a  c z y n n i k  O s z c z ę d z a j  ą c y ,  

w  o g ó l n y c h  ć w i c z m b y .  W y n i k a  z  t e g o  p r z e z  d o b ó r  o d p o w i e d n i c h  ź ś w  

b i e g ó w  i p r z e z  ł ą c z e n i e  r ó ż n y c h  E a b i e g ó w  b a r d z o  d o k ł a d n e  o d m i e 

r z a n i e  z a b i e g ó w  w o d o l e c z n i c z y c h ;  n i e m n i e j  j e d n a k  —  w o b e c  b a r d z o  

r ó ż n e j  s p r a w n o ś c i  s e r c a  w  j e d n e j  i t e j  s a m e j  c h o r o b i e  —  n i e  m o 

ż n a  t r z y m a ć  s i ę ' s z a b l o n u ,  l e c z  n a l e ż y l i n d y w i d u a l i z o w ® .  A u t o r  p o 

l e c a  m i e j s c o w e  s t o s o w a n i e  z i m n a  w e  w s z y s t k i c h  o s t r y c h  s p r a 

w a c h  z a p a l n y c h .  Z i m n o  ł a g o d z i  t e ż  b o l e ,  b ę d ą c e  n a ś t ę p s t w o r n  z a p a 

l e n i a ;  h o l e  k u r c z o w e  w y m h g a j ą  r a c z e j  m i e j s c o w e g o  l e c z e n i a  c i e 

p ł e m .  C h o r z y  z  d a l e k o  p o s u n i ę t e m  z w y r o d n i e n i e m  m i ę ś n i a  s e r c o 

w e g o  z n o s z ą  z i m n o  c z ę s t o  ź l e ,  u  t y . c h  w i ę c  j e s t  w s k a z a n e  s t o s o w a 

n i e  c i e p ł a .  D o  m i e j s c o w e g o  l e c z e n i a  n a j o d p o w i e d n i e j s z e  s ą  p r z y 

r z ą d y  w e ż ó w n i c o w e .  C o  s i ę  t y c z y  z a b i e g ó w  o g ó l n y c h ,  t o  u  c h o 

r y c h  n a  ^ e r c e  r ó w n i e ż  s t o s u j e  s i ę  t a k  z i m n o ,  j a k  i  c i o p l o  ( ł a ź n i e  

p a r o w e ) ?  O s t r o ż n o ś ć  z a w s z e  j e s t  w s k a z a n a W l h o r z y  n i e  z n o s z ą c y j z a -  

h i ó g ó w  o g ó l n y c h ,  o d d z i a ł y w a j ą  c z ę s t o  d o b r z e  n a  z a b i e g i  m i e j s c o w e .

N i i j w a ż n i e j s z e m  i w s k a ż i ł i i i c i n  d o  s t o s o w a n i a  g o r ą c a  j e s t  p u c h l i n a .  

B a r d z o  z w a ż a ć  n a l e ż y  n a  c z y n n i k  m e c h a n i c z n y ,  w s p ó ł d z i a ł a j ą c y  p r z y  

n ^ e i o i a n i a c h  i t i i ^ ż a c h ,  g d y ż  j e s t t o  c z y n n i k  w z m a g a j ą c y  p r a e ę e e r c ą . .  

Z a w i j a n i a  i o k ł a d y  s t o s u j e  s i ę  j a k o  z a b i e g i  n a p o t n e  i p o b u d z a j ą c e .  

W  f i e r w i ć a c l i  s e r c o w y c h  i c h o r o b i e  B a s e d o w a  j e s t  z a w i j a n i e  w i l g o 

t n e  z  w ę ż e m  c h ł o d z ą c y m  n a  k a r k u  n a j w a ż n i y y j s z e m  l e c z e n i e m .

H aschko fJ .
Kaęciht. Przyczynek do nauki o schorzeniach układu 

nerwowego w skutek zatrucia  tlenkiem węgla. [D eutsche  
m ed. W o ch en sch rift  l O O Ą k N r . ^ p ć P ) .  A u t o r  o p i s u j e  d w a  p r z y p a d k i  

z a t r u c i a  t l e n k i e m  . w ę g l a .  P i e r w s z y  z  n i c h  o d n o s i  s i ę  d o  r o b o t n i k a ,  

k t ó r y  p r m l  l a t y  p r z e c h o d z i )  k i ł ę K y u l e g ł  z a t r u c i u  p r a c u j ą c  w  s a l i ,  

w  k t ó r Ą j  p a l i ł y  s i ę  d w a  p i e c e  k o k s o w o .  B e z p o ś r e d n i o  p o  z a t r u c i u  

u t r a t a  p r z y t o m n o ś c i ,  k t ó r a  n a  r a z i e  s z y b k o  l r ó z  n a s t ę p s t w  m i n ę ł a .  

D o p i e r o  . n a z a j u t r z  ą l ś t a c i ł  p r z y t o m n o ś ć  n a  k i l k a n a ś c i e  g o d z i n -  p o -  

e z e m  m o ż n a  b y ł o  s t w i e r d z i ć  p r a w o s t r o n n e  p o r a ż e n i e ,  p o l ą c a i n e  z  z a 

b u r z e n i a m i  m o w y  ( n i e m o t ą  r u c h o w ą ) ,  \ c z k o l w i e k  w  t y m  p r z y p a d k u  

p r z e b y t a  k i ł a  n i e w ą t p l i w i e  m o g ł a  u s p o s a b i a ć  d o  u d a r u  m ó z g o w e g o  

l u b  w y t w o r z e n i a  s i ę .  o g n i s k a  r o z i n i ę k c z y n o w e g o ,  t o  j e d n a k  n i e  u l o g a  

w ą t p l i w o " i ,  m  b e z p o ś r e d n i ą  - p r z y c z y n ą  z m i a n  w  m ó z g u  b y ł o  t u  z a 

t r ą b i ę  t l e n k i e m  w ę g l a .

D r u g i  p r z y p a d e k  o d n o s i  s i ę  d o ' ' 5 6 - l e t n i ę j  r o b o t n i d j j  k t ó r a  n a  

r o k  p r z e d  z a t r u c i o m  d o z n a ł a  u r a z u  w  g ł o w ę  i o d  t e g o  c z a s u  c i e r 

p i a ł a  o b j a w y  o r g a n i S J i e j  c h o r o b y  m ó / . g u .  S a m o  z a t r u e j p j w y w o l a ł o ,  

p o d o b n i e  j a k  w  p i e r w s z y m  p r z y p a d k u ,  p o r a ż e n i e  p r a w o s t r o n n e ,  p r ó c z  

t e g o  j e d n a k  p o w s t a ł y  o b j a w y  C i e r p i e n i a  n e r w ó w  o b w o d o w y c h  w  p o 

s t a c i  z b o i  z e n  c z u c i a  i t w o r z e n i a  s i ę  w z d ł u ż  n e r w ó w  o b w o d o w y c h  

p ę c h e r z y ,  w y p e ł n i o n y c h  p ł y n e m E u r o w i c z y m  Z  z e s t a w i o n e g o  p r z e z  

a u t o r a  p i ś m i e n n i c t w a  w y n i k a , B ż g  i c i e r p i e n i a  n e r w ó w  o b w o d o w y c h ,  

a c z k o l w i e k  n i e z b y t  c z ę s t o ,  p r z e c i e ż  w  p r z e l u e g u  z a t r u c i a  t l e n k i e m  

w ę g l a  w y s t ę p o w a ć  m o g ą .  D r. A . R y d e l.

Dr. .). R e j  e r .  O zatruciach w i lezą ja g o d ą  w praktyce 
okulistycznej. tęBerliner fclfnische W ochenschrift,  1 9 0 4 ,  i Ń r j t & Ą l t ,  

A u t o i  o p i s u j e  * 8 , p r z y p a d k i  z a t r u c i a  w i l c z ą  j a g o d ą .  W  j e d n y m  z  n i o i i  

p o w s t a ł o  p o r a ż e n i e  a k o m o d ą e y i  u  l e k a r z a , / Z a ż y w a j ą c e g o  w e w n ę t r z 

n i e  p r z e d  k a ź d e n i  j e d z e n i e m  s z c z y p t ę  ( n a s t ę p u j ą c e g o  p r o s z k u  E x tr .  
bellądon-nae  0 - 1  P td v .r h e i ,  N a lr i  hydro/Ąirbon. aar & 0 .  O b j a w y  

z a t r u c i a  u s t ą p i ł y  w  p r z e c i ą g u  4 8  g o d z i n  p o  u s u n i ę c i u  l e k u  i z a ż y 

c i u  ś r o d k a  c z y s z c z ą c e g o .  W  d r u g i m  p r z y p a d i i u  z a ż y w a ł a  c h o r a  n a  

w r z ó d  ż o ł ą d k a  3  p r o s z k i  d z i e n n i e  n a s t ę p u j ą c e g o  l e k u :  R p .  B is- 
m ulh . subn iłr .  1 0 ' 0  E x tr . f& lladonnae  0 ' 6  %fj&pulv. D iv . in  dos. 
N r .  X X .  P o  w y ż y c i u  ‘6 0  p r o s z k ó w  r o z w i n ę ł a  s i ę  c z a s o w a  ś l e p o t a ,  

k t ó r a  t r w a ł a  p r z e z  5  d n i .  P r z y p a d e k  t e n  j e s t  z d a n i e m  a u t o r a  u n i 

k a t e m .  S l e p o t ę n i ł ó m a c z y ę -  m o ż p a  o s t r e ń i  z t i p a l e n i e m  m i ą m o w e m  l u l i  

z a b u r z e n i e m  k r ą ż e n i a  ( m e d o k r e w n ę i s ć ,  o b r z ę k )  n c i w u  w z r o k o w e g o ,  

p y z y c z e i n  a t o l i  z m i a n a  t a  t y l k o  c z a s o w o  z n i o s ł a  p r z e w o d n i c t w o  w e  

w ł ó k n a c h  n e r w o w y c h .  W  t r z e c i m  p r z y p a d k u  z  p o w o d u  s k a l o e z e n i a  

r o g ó w k i  z a l e e d n o  c o  2  g o d z i n y  n a s t ę p u j ą c e  z a k r a p i a n i e :  R p .  A tro -  
p i n i  s u fr .  0  1 C ocain iU nnr.  0 ' 2  A q. desiil.  1 0 ‘ 0 .  N a z a j u t r z  p o j a 

w i ł  s i ę  n . i g ł y  n i e p o k ó j ,  u c z u c i e  s u c h o ś c i  w  g a r d l e ,  z r y w a n i e  s i ę ,  

o m a m y ,  z a c z e r w i e n i e n i e  t w a r z y  i p r z y s p i e s z e n i e , j t ę t n a  d o  1 3 0 .  P o  

u s u n i ę c i a  l e k u  i w s t r z y k n i ę c i u  0 4 ) 2  g r .  m o r f i n y  o b j a w y  u s t ą p i ł y  

w  z u p e ł n o ś c i .  D r. B lassbeng.
P a n s e .  Leczenie zapaleń ueha bez zabiegów opera- 

cyjnyeh. (ry iu n c h e n e r  m ed. W och en sch rift  N r .  2) 7,  1 9 0 4 ) .  A u t o r  

o s t r z e g a  p r z e d  w k r a p l a n i e m  c i e p l e j  o l i w y  d o  u c h a  i  p r z e s t r z y k i w a -  

n i a m i ,  w y k o n a n e m i  p r z e z  l a i k ó w :  k o j ą C o '  n a  h o l e  d z i a ł a j ą  z r e s z t ą  

c i e p l e  o k ł a d y  l e p i e j ,  n i ż  c i e p ł a  o l i w a ,  a  d o  w k r a p l a n i a  ' z i i l e c a  ś i ę  

5 ° / 0 r o z c z y n  k w a s u  k a r b o l o w e g o  w  g l i c e r y n i e . 1 L e c z e n i e  p r z e s t r z y -  

k i w a n i a m i  a u t o r  w o j r o l e  o d r z u c a ;  z  p o c z ą t k u  s t o s u j e  o k ł a d y  w y s y 

c h a j ą c e  n a  u c h o ,  w  r a z i e  p o t r z e b y  k i l k a  p r o s z k ó w  f e n a c e t y n y  p r ś d - '  

c i w  h o l o m  i k i l k a  d a w e k  k a l o m e l u  d o  w y w o ł n n i a J  w o l n e g o  s t o l c a .  

N i e r a z  w o b e c  u s t a w i c z n y m  h o l ó w  d z i a ł a  d o b r z e  k i l k a  p i j a w e k  p r ż e d  

u c h o m .  L e ż e n i e  w  ł © k u  j e s t  z a w s z e  p o ż ą d a n e ,  l e c z  k o n i e c z n e  t y l k o  

p r z y  s i l n e j  g o r ą r a c e .  J e ż e l i  o b j a w y  z a p a l n e  ' s i ę  w z m a g a j ą ,  n a k ł u w a  

l i l o n ę  b ę b e n k o w ą ,  p o  n a k ł i m n  w d m T O l n i j e ' , n r e p o  m i e s z a n k i  M i i c e -  

w e n a :  C p w a s  b o r o w y  4 ,  j o d o f o r m  1 ) ,  w s u w a  p a s e k  g a z y  i z a k ł a d a  

o p a t r u n e k ,  ( u  d z i e r a  z  o p a s k ą  k r o c h m a l n ą ) .  S k o r o  r o p i e n i e  u s t l w a i e ,  

n f l ^ z y  t y l k o  p r z e w ó d  u s z n y  l e k k o  ' t a m p o n o w a ć  g a z ą ,  n i g d y  w a t ą ,  

k t ó r a ™ i ę  p r z y k l e j a  i d r a ż n i .  W d m u f i h i w a ń  p r o s z k u  r ó w n i e ż  n i g d y  

n i e  w o l n o  p o r u e z y ć  l a i k o w i ,  g d y ż  p r z y  n i e u m i e j ę t n e m  w d m u c h i w a 

n i u  m o g ą  p o w s t a ć  t w a r d e  k a m y k i  z  k w a s u  b o r o w e g o .  J e ś l i  w y d z i e 

l i n a  j e S S  ś l u z o w a ,  w y s t a r c z a  c z y s t y  k w a s  b o r o w y :  m i e s z a n k a  M a -  

c e w e n a  z w a l g f ł "  b a r d z o  d o b r z y  c u c h n i e n i e  w y d z i e l i n y .  D o  s ą c z k o 

w a n i a  o ż y w a  I ’ . t y l k o  g a z y  w y j a ł o w i o n e j ,  k t ó r a  l e p i e j  c h ł o n i e ,  n i ż  

g a z a  j o d o f o r m o w a .  W  d a l s z y m  p r z o b i m y i  p ę d z l u j o  a u t o r  p r z e w ó d  

n s z n y  1 — 3 %  r o z c z y n e m  a z o t a n u  s r e b r u ,  z  p o c z ą t k u  c o d z i e n n i e ,  p o 

t e m  r z a d z i e j ,  b y  b ł o n a  p r z e w o d u  n i e  u l e g ł a  r o z p u l c h n i e n i u  i n i e
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stała się wrotami zakażeń wtórnych. Jeśli otwór w błonie bębenko
wej zaweześnie sio zamyka i powracają objawy wysokiego parcia 
w uchu środkowem, należy nakłucie bębenka powtórzyć. Równocze
śnie koniecznie trzeba leczyć gardło i nos, gdyż ich nieżyty, prze
rost. inigdalków i wyrośle gruczołowa te prawie zawsze są punktem 
wyjścia cierpień usznych, a przedewszystkiem ich nawrotów. W bo- 
lesności wyrostka sutkowego I’. stosuje worek lodowy, a ciepłe 
okłady tylko wtedy, jeśli chory nio znosi zimna. Pędzlowań nastoju 
jodowego i pijawek na wyrostek używa autor bardzo rzadko.

Dr. J . Fe/s.
F in g e r .  O n ie p o w o d z e n ia c h  w le cz en iu  rze ż ą c z k i .

( Wien. klin. Rundschau , Nr. 1 7  i 1 8 ,  1904). Omawiając leczenie 
rzeżączki przedniej części cewki moczowej, poleca prof. E . Finger 
koniecznie niezwłoczne rozpoczęcie leczenia, i to znanymi lekami 
przeciwrzożąrzkowymi, jak protargolem, larginą, argon i ną. albarginą, 
ichtarganeiu, argentaminą. Szczególny nacisk kładzie F. na to, aby 
używać do wstrzykiwali strzykawki o objętości co najmniej 10— 12 
cm.3 celem jak najdokładniejszego napięcia błony śluzowej cewki. 
Wstrzykiwać należy w regularnych odstępach czasu; chory podczas 
leczenia musi się odpowiednio zachowywać. Baczną należy zwrócić 
uwagę na zmazy nocne, które, jeżeli często się powtarzają, utru
dniają leczenie. Najczęściej tłómaezy się niepomyślny wynik zwykłych 
sposobów leczenia rzeżączki przeoczeniem zapalenia tylnej części cewki 
i gruczołu krokowego. W końcu wskazuje F. na bardzo wielkie 
znaczenie rzeżączki gruczołu krokowego w nagłych nawrotach rze
żączki, pozornie zupełnie już uleczonej. Baschkopf.

IV .  Zapiski lecznicze i nowe leki.

P ro ty lin ę  podawał M. B u r g e r  ( Therap. Monalshefte, 
1904, czerwiec) w krzywicy po 1 — 2 grm. 3 razy dziennic po je 
dzeniu lub jako dodatek do zup, jaj i t. d., których smak przez to 
zupełnie się nie zmieniał. Protylina działu w krzywicy równocześnie 
jako lek przez znajdujący się w niej fosfor, i jako środek odżywczy 
dzięki zawartości białka. Z działania jej jest B. tak zadowolniony, 
że nie waha się polecić jej jako środek zapobiegawczy przeciw 
krzywicy. — B. próbował także użyć pro tę liny w zmięknieniu ko
ści (osieomalacia) i zauważył dobry skutek w 2 przypadkach tej 
choroby, podając po 4 gnu. 4— 5 razy dziennie. — Równie dobrze 
działała protylina, jako środek odżywczy i wzmacniający u ozdro
wieńców i w rozmaitych charłaclwacb. -— (Jo r  b a r t  z (Thcrapie 
der Cegenwart, 1904, maj) użył protyliny ze względu na zawarty 
w niej fosfor w przypadku porażenia dziecięcego w 17 miesiącu 
życia, do którego przyłączyły się wkrótce napadowe drgawki, po
wtarzające się 3— 5 razy dnia. Porażenie ustąpiło wprawdzie pod 
wpływem mięsienia i elektryzowania, ale drgawki utrzymywały się 
pomimo podawania zt acznych dawek bromu jeszcze przez pół roku. 
Dopiero po prot.yliiiic (łyżeczka dziennie przez dni 20) napady drga
wek znikły, a przy dalszcm podawaniu tego leku dziecko szybko 
się wzmacniało, nauczyło się chodzić, poczęło mówić i rozwijać się 
umysłowo. Wnosi stąd Gr.. że w pewnych postaciach drgawek u dzieci 
fosfor jest lekiem skutecznym, a protylina dobrym jego prze
tworem. Ah.

Bizmutozy używał W eb m e r  (Therapie der  Gegenwart 
J904, Z. 8) przeciw przypadłościom żołądkowo-jelitowyin u suchotni
ków w kierowanem przez siebie sanatorium w Nauroil (w ks. Nas- 
sau). Były to przypadki bez istotnych zmian gruźliczych w jelitach, 
jednakże z często powtarzającą się, wyniszczającą biegunką. Miano
wicie często zdarza się, iż forsowno żywienie, mające zrównoważyć 
stratę na wadze, która powstała w toku gruźlicy płuc. — przeciąża 
przewód pokarmowy, tak że w końcu najlżejsze i najstrawniejsze 
pokarmy wywołują biegunkę. W S takich przypadkach bizmutoza 
wstrzymała biegunkę, a w 2 z nich podano razem aż do 500 grm. 
tego środka bez żadnej dla chorych szkody, przeciwnie z wielką 
korzyścią. W przypadkach przewlekłych po ustaniu biegunki waga 
szybko wzrastała, w 3 zaś przypadkach ostrych usunęła bizmutoza 
zarówno rozwolnienie, jak  hole brzucha i odbijania. Autor zaleca 
więc próbować bizmutozy w najuporczywszych nawet biegunkach, 
w razie ostatecznym podając ją  w lawatywaeh odżywczych. Wewnę
trznie podaje się przy każdym większym posiłku po 1— 2 łyżeczek 
bizmutozy, jako proszek rozmieszany w zupie lub kleiku. Ak.

.Icetozoii, zwany także benzozou (benzoylaeotylperoxyd) 
tworzy kryształki, rozpuszczające się w wodzie do l%o- F r e c r  
i N o v y  podają, iż ciało to działa bardzo silnio bakteryobójczo, co 
wyzyskano w leczeniu duru. Podaje się najlepiej w rozezynie wo
dnym 1° 00, który z mlekiem zmieszany powinien być w okresie go

rączkowym jedynom pożywieniem. Dzieci chętniej zażywają ten lek 
z sokiem pomarańczowym. Zwykła dawka rozezynu wodnego wy
nosi 120—180 gr., co 4 godz. Tem leczeniem można podobno 
zmniejszyć o połowę liczbę przypadków śmiertelnych. (E. Merck’s 
Jahresberichle, styczeń, 1904). Baschkopf.

O kilku nowszych wskazaniach do stosowania k w asu  p ik ry . 
n o w eg o  donosi V. M i D a r d .  Używa się tego środka w rozezynie 
wodnym nasyconym, napawając nim okłady luli warstwy waty, 
w w y p r y sk u  mocno sączącym. Kwas pikrynowy ścina białko, przoz 
co tworzy się powłoka ochronna. Dolne usługi oddawało to lecze
nie w zapaleniu okołopazuokcioweui, wrastaniu paznokciu i t. p., 
następuje bowiem stwardnienie i znioezulenio bolesnych miejsc. (E. 
Merck‘s Jakresberichte, styczeń, 190-1). Baschkopf.

V. Sprawy Towarzystw lekarskich.

Towarzystwo ginekologiczne lwowskie.

IV. P o s i e d z e n i e  n a u k o w e  z d n i a  4  m a j a  1 9 0 4  r.

P r z e w o d n i c z ą c y :  D r .  K o ź m i ń s k i  —  s e k r e t a r z :  D r .  L r e i l e r .

I K o l .  D r .  B o c h e ń s k i ;  Dum przypadki cuiii/ zamacicznej le
czone operacyjnie ( z  d n u o n s t r a c y ą  p r e p a r a t ó w ) .  W p r z y p a d k u  p i e r w s z y m  

c h o r a  p r z y b y ł a  d o  k l i n i k i  w  6  g o d z i n  p o  p ę k n i ę c i u  t r ą b k i  z  r o z l e g ł y m  

k r w o t o k i e m  w  j a m i e  b r z u s z n e j ,  w  s t a n i e  b a r d z o  z n a c z n e j  n i e d o k r e -  

w n o ś c i ,  c o  c h w i l a  o m d l e w a j ą c a ,  p r a w i e ,  b e z  t e i n a .  P o  o t w a r c i u  j a m y  

b r z u s z n e j  u s u n i ę t o  k i l k a  l i t r ó w  k r w i  p ł y n u  >j w r a z  z  w i e l k ą  i l o ś c i ą  

s k r z e p ó w ,  o r a z  p ł ó d ,  o d p o w i a d a j ą c y  r o z w o j e m  3 - n n i  m i e ś .  k s i ę ż .  c i ą ż y  

i w y c i ę t o  p ę k n i ę t ą  t r ą b k ę  N a  t r ą b c e  t e j  o  ś c i a n a c h  g r u b y c h  w i d a ć  

o t w ó r  o  b r z e g a c h  n i e r ó w n y c h ,  d ł u g o ś c i  m n i e j  w i ę c e j  2 1/ ,  c t m . .  u m i e j 

s c o w i o n y  p r a w i e  w  ś r o d k u  d ł u g o ś c i  t r ą b k i  i p r z e b i e g a j ą c y  w z d ł u ż  n i e j  

n a  g ó r n e j  p o w i e r z c h n i .  W  r a n i e ,  p o w s t a ł e j  p o  p ę k n i ę c i u  w  ś c i a n i e  

t r ą b k i ,  w i d a ć  m a k r o s k o p o w o  k i l k a  n a c z y ń  o t w a r t y c h  o  p r z e k r o j u  w i ę 

k s z y m  o d  j e d n e g o  m i l i m e t r a  i k r w a w i ą c y c h ,  j a k  t o  b y ł o  w i d a ć  p o d c z a s  

o p e r a c y i  P o  o d c i ę c i u  t r ą b k i  i z a o p a t r z e n i u  k i k u t a  k r w o t o k  u s i a ł .  P r z e 

b i e g  p o o p e r a c y j n y  b y ł  z u p e ł n i e  p r a w i d ł o w y ,  —  c h o r a  o p u ś c i ł a  k l i n i k ę  

z u p e ł n i e  z d r o w a
W  p r z y p a d k u  d r u g i m  c h o r a  z g ł o s i ł a  s i ę  d o  k l i n i k i  z  p o w o d u  

b ó l ó w  w  b o k u  p r a w y m ,  t r w a j ą c y c h  o d  k i l k u  l y g o d n i  i b r a k u  r e g u l a r 

n o ś c i  o d  2  m i e s i ę c y .  B a d a n i e  w y k a z a ł o  p o  p r a w e j  s t r o n i e  m i e d n i c y  

g u z  e l a s t y c z n y  w i e l k o ś c i  c y t r y n y  d u ż e j ,  k s z t a ł t u  m n i e j  w i ę c e j  o w a l n e g o ,  

b o l e s n y ,  p o z o s t a j ą c y  w  z w i ą z k u  z  p r a w y m  b r z e g i e m  m a c i c y ;  m a c i c a  

s a m a  n i e z n a c z n i e  p o w i ę k s z o n a ,  w y r a ź n i e  r o z p u l c h n i c n a .  R o z p o z n a n o  

c i ą ż ę  z a m a c i c z n ą  t r ą b k o w ą ,  r o z w i j a j ą c ą  s i ę  p o m i ę d z y  b l a s z k a m i  w i ę z u  

s z e r o k i e g o .  O p e r a c y a  p o t w i e r d z i ł a  r o z p o z n a n i e  w  z u p e ł n o ś c i .  P o  p o d 

w i ą z a n i u  liy. injundibulo-pelcicmn  i  k o ń c a  m a c i c z n e g o  t r ą b k i  u d a ł o  s i ę  

g u z  w  c a ł o ś c i  w y d o b y ć .  N a  u z y s k a n y m  p r e p a r a c i e  w i d a ć ,  ż e  g u z  p r z e d 

s t a w i a  t r ą b k ę  s i l n i e  r o z s z e r z o n ą  i p o w i ę k s z o n ą  o  ś c i a n a c h  c i e n k i c h ,  

z a w i e r a j ą c ą  j a j o  p ł o d o w e ,  r o z w i j a j ą c e  s  ę  w e w n ą t r z  t r ą b k i  W y z d r o 

w i e n i e .

W  s p r a w i e  p o s t ę p o w a n i a  w  o b c e  r o z p o z n a n e j  c i ą ż y  z a m a c i c z n e j  

r o z w i n ę ł a  s i ę  d ł u g a  d y s k u s y a .  K o l .  D r .  W a t  o r e k  p r z y t a c z a  s p o s t r z e ż e n i a  

z  w ł a s n e j  p r a k t y k i ,  w  k t ó r y c h  l e c z e n i e  z a c h o w a w c z e  d a ł o  d o b r e  w y 

n i k i .  K o l .  p r o f  D r .  M a r s  r a d z i  w  p r z y p a d k a c h  r o z w i j a j ą c e j  s i ę  c i ą ż y  

z a m a c i c z n e j  z a w s z e  o p e r o w a ć  i p o s t ę p o w a ć  j a k  w o b e c  n o w o t w o r ó w  

z ł o ś l i w y c h  K o l .  D r .  B y i i c k i  s a d z i ,  ż e  r o z p o z n a w s z y  c i ą ż ę  z a m a c i c z n ą .  

n a l e ż y  o p e r o w a ć ,  w o b e c  w y t w o r z o n e g o  z a ś  k r w o t o k u  s t o s o w a ć  l e c z e n i e  

z a c h o w a w c z e .  K o l .  D r .  S o ł o w i j  u w a ż a  z a  w s z a z a n e  o p e r o w a ć  n i e -  

t y l k o  w o b e c  c i ą ż y ,  a l e  i w  p r z y p a d k a c h  ś w i e ż o  w y t w o r z o n e g o  k r w o 

t o k u .  K o l .  D r .  K o ź m i ń s k i  z a z n a c z a ,  ż e  d o l ą d  j e s z c z e  i s t n i e j e  p o m i ę 

d z y  g i n e k o l o g a m i  r ó ż n i c a  z d a ń ,  j a k i e  p o s t ę p o w a n i e  d a j e  l e p s z e  w y n i k i ,  

z w ł a s z c z a  w o b e c ,  p o w s t a ł e g o  k r w o t o k u ,  o p e r a c y j n e  c z y  z a c h o w a w c z o .  

Z e s t a w i e n i a  s t a t y s t y c z n e  n i e  m o g ą  s p r a w y  r o z s t r z y g n ą ć ,  g d y ż  w y n i k i ,  

u z y s k a n e  w  k l i n i k a c h  i z a k ł a d a c h ,  m u s z ą  b y ć  r ó ż n e  o d  w y n i k ó w  w  p r a 

k t y c e  p r y w a t n e j .  J e ż e l i  i s t n i e j ą  k o r z y s t n e  w a r u n k i  d o  w y k o n a n i a  o p e 

r a c y i  l u b  m o ż n a  j e  s t w o r z y ć ,  s ą d z i ,  ż e  n a j b e z p i e c z n i e j  j e s t  z a w s z e  o p e 

r o w a ć ,  g d y ż  w  t a k i m  r a z i e  n i e  j e s t  s i ę  z d a n y m  w  d a l s z y m  p r z e b i e g u  

n a  l o s  p r z y p a d k u ,  a  p o w r ó t  d o  z d r o w i u  b e z s p r z e c z n i e  n a s t ę p u j e  p o  

o p e r a c y i  s t o s u n k o w o  p r ę d k o  w  p o r ó w n a n i u  z  p r z y p a d k a m i ,  l e c z o n y m i  

z a c h o w a w c z o .  W  d a l s z y m  c i ą g u  p r z e m a w i a l i  k o l .  D r .  W a t o  r e k .  k o l -  

D r .  B o c h e ń s k i ,  k o i .  D r .  K o ź m i ń s k i  i k o l .  p r o f .  D r .  M a r s .
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I I .  K u l .  D r .  S o l  o  w i j  o m a w i a  spritwy rozsĄj-zwma s%iri maci

czną/ m położnictwie. Z a z n a c z y w s z y ;  ż e  c e l  m o ż e  b y ć  d w o j a k i ,  m i a n o 

w i c i e :  p o w o l n e  r o z s z e f f i s a n i e  s z y i  m a c i c y ,  g d z i e  n i e m a  n a g l ą c e j  p o t r z e b y  

j (  j o p r ó ż n i e n i a ,  a  w i ę c  i s t n i e j ą  z w y k l e  w a r u n k i  w y w o ł a n i a  p o r o n i e n i a ,  

w z g l ę d n i e  w c z e s i i e g o  p o r o d u ,  t u d z i e ż  —  s z y b k i e  r o z s z e r z a n i e  s z y i  m a 

c i c y  p r z y  g r o ź n y c h  p o w i k ł a n i a c h ,  z a g r a ż a j ą c y c h  w p r o s t  ż y c i u  c i ę ż a r n e j ,  

w z g l ę d n i e  r o d z ą c e j  ( d r g a w k i ,  p s t r y  o p r z e k  p ł u c ,  w a d a  s e r c a  i t p . ; ,  p r z e 

c h o d z i  p r e l e g e n t  d o  t r e ś c i w e g o  p o r ó w n a n i a  w s z y s t k i c h  d o t y c h c z a s  z n a  

n y c l i  i u ż y w a n y c h  s p o s o b ó w  w y w o ł a n i a  p o r o n i e n i a ,  w z g l ę d n i e  w c z e 

s n e g o  p o r o d u .  S p o s o b y  t e  d a j ą  s i ę  p o d z i e i i ć  n a  t r z y  k a t e g o r y e  ś r o d 

k ó w  a) d z i a ł a j ą c y c h  d r a ż n i ą c o  n a  m a c i c ę ;  b). d z i a ł a j ą c y c h  d r a ż n i ą c o  

i w p r o s t  r o z s 7 . e j 5 a . i a c o  n a  s z y j ę  m a c i c y ;  c l  k r w a w y c h  —  p o l e g a j ą c y c h  

n a  n a c i ę c i u  s z y i  m a c i c y .

P o r ó w n a n i e  k r y t y c z n i e  t y c l ł  w s z y s t k i c h  m e t o d  n a  m o c y  m a t e -  

r y a ł u ,  z e b r a n e g o  p r z e z  w i e l u  b a r d z o  p o w a ż n y c h  a u t o r ó w  k l i n i c z n y c h ,  

t u d z i e ż  n a  m o c y  w ł a s n . e '^0 l d l k u n a s l f ó l e t i i i e g o  d o ś w i a d c z e n i a ,  d o p r o w a 

d z a  p r e l e g e n t a  [d.o p r z e ś w i a d c z e n i a ,  ż e  » m c t r e u r y z a «  p r z e w y ż s z a  w s z y s t 

k i e  s p o s o b y  r o z s z e r  ' . ą n i a  s z y i  m a c i c y  i ł ą c z y  w  s o b i e  w s z y s t k i e  z a l e t y ,  

j a k i c l i  s ł u s z n i e  d z i s i a j  w y m a g a ć  m u s i m y .  D z i a ł a n i e  j e j  j e s t  w i e l o s t r o n n e ,  

g d y ż  w y w o ł u j e  b o l e ,  r o z s z e r z a  ł a g o d n i e  i  p e w n i e  s z y j ę  m a c i c y ,  a  r ó 

w n o c z e ś n i e  t a m u j e  k r w o t o k  W  p o r ó w n a n i u  z  m e t o d ą  K r a u s e g o ,  k t ó i a  

d o  n i e d a w n a  z a j m o w a ł a  s t a i i ó w i s k o  d o m i n u j ą c e ,  o z n a c z a  „ m e t r e u r y z a “ 

z n a k o m i t e  s k r ó c e n i e  p r z e b i e g u  p o r o n i e n i a ,  w z g l ę d n a ®  w c z e s n e g o  p o i i o d u  

n a  ' /. i  c z a s u  ( tid e : ^ i ś t a w i ć ń i a  L ó b l e i n a ,  Z i n i i i i a r m a i i i i a ,  R u b e s k i  i w .  j . )  

i p r z e w y ż s z a  j ą  z n a k o m i c i e  i w  t y m  k i e r u n k u ,  ż e  d a j e  s i ę  p e w n i e  

p r z e p r o w a d z i ć  a s e p t y c z n i e .  A l e  i  w  p o r ó w n a n i u  z  r o z s z e r z a d ł a i n i  i r m -  

t a l o w e m i ,  k t ó r e  w  o s t a t n i c h  C z a s a c h  w c h o d z ą  z  w i e l u  s t r o n  w  u ż y 

w a n i e ,  w i d z i n i y  Z n a k o m i t ą  p r z e w a g ę  z a h i t  p o  s t r o n i e  u n e t r e u r y z , 

N a  s z c z a c i e  m n o ż ą  s i ę  w  o s t a t n i c h  "jP.zasaci i  S p o s t r z e ż e n i a  ( (B i sc l io fT ,  

Z S u g e n n i r i s l e r ,  Z w e i f e l ,  C t e s s n e r ,  O r t h m a n n ,  H o f m e i e r  i  w .  i . ) ,  k t ó r e  

p o l e w  l a r ń ę ^ c b y t  p o c h o p n e m u  u ż y w a n i u  r o z s z e r z ą d e ł  m e t a l o w y c h ,  w y 

w o ł u j ą c y c h  t a k c z ę s T o  p ę k n i ę c i e  s z y i  m a c i c y  t a k ,  ż e  n a l e ż a ł o b y  O g r a 

n i c z y ć  s t o s o w a n i e  r o z s z e r z ą d e ł  t y l k o  d o  w y j ą l k o w y c h  p r z y p a d k ó w  z u 

p e ł n e j  n i e p o d a t n o ś c i  s z y i  m a m c y ,  o p i e r a j ą c e j  s i ę  w y j ą t k o w o  d z i a ł a n i u  

b a l o n ó w  g u m o w y c h ,  ń a g i a j i ź n y c h  n .  p .  w y j ą t k o w o  s i l n y m i  i  c z ę s t y m i  

n a p a d a m i  d r g a w e k .  W  t y c h  o s t a t n i c h  p r z y p a d k a c h  m i o g ł y b y  w e j ś ć  w y 

j ą t k o w o  w  r a c h u b ę  t a k ż e  n a c i ę c i a  g ł ę b o k i e n t S z y i  m a c i c y ,  w z g l ę d n i e  se- 
ctio caesarea cayinalis.

Z  p o w o d u  s p ó ź n i o n e j  p o r y  d y s k u s y ę  n a d  o d c z y t e m  u c h w a l o ń o  

o d ł o ż y ć  d o  n a s t ę p n e g o  p o s i e d z e n i a .

V. Posiedzenie naukowe z dnia 25 maja 1904 r.

P r z e w o d n i c z ą c y : D r .  K o ś  m i ń s k i  —  s e k r e t a r z :  D r .  B r e i t e r .

I. K o l .  p r o f .  D r .  M a r s :  1’rzedstawienie cieJcaweyo przypadku po 
ope-nmji i prbpar.aiu anatomicznego C h o r a  5 8  l a t  l i c z ą c a  p r z y b y ł a  d o

k l i n i k i ,  ż a l ą c  s i ę  n a  g u z  w  b r z u c h u ,  i s t n i e j ą c y  o d  l a t  1 7 .  G u z  t e n  o d

d w ó c h  l a t  s z y b c i e j  w z r a s t a .  R m z p o z n a n ć f ^  hystoma ^Sarii sin isłri ncc 
n m  peritonitis clm-oniccwexmdatwa. W ś r ó d  o p e r a c y i  p r z e k o n a n o  s i ę ,  ż e  

g u z  z  p r z e d n i ą  ś c i a n ą  b r z u c h a  n a  c a ł e j  p r z e s t r z e n i  j e s t  z r o ś n i ę t y  i Ese  

o t r z e w n a  n i e  d a j e  s i ę  o d  g u z ^  o d ł u s z e z y ć ,  a l e  r a c z e j  z  g u z e m  p o z o -  

s l a j e ,  a  t y m  s p o s o b e m  p r z y  o d d z i e l a n i u  p r z e d n i a  ś c i a n a  b r z u p b a  z o 

s t a j e  p o z b a w i o n a  o t r z e w n e j .  W o b e c  t e g o ,  n i e  c h c ą c  p o w ł o k  b r z u s z n y c h  

z o s t a w i ć  b e z  o t r z e w n e j  p o s t a n o w i ł e m  s i ę  d o s t a ć  n a  t y l n ą K c i a n ę  g u z a  

d r o g ą  p o n a d  j e g o  s z c z y t e m .  W  t y m  c e l u  p r z e d ł u ż y ł e m  c i ę c i e  b r z u s z n e  

p r a w i e  d o  w y r o s t k a  m i e e z y k o w a t e g ), p o ć z ę m  o k a z a ł  s i ę  n i e z w y k ł y  

o b r a z  p a t o l o g i c z n y .  M i a n o w i c i e  c a ł y  g u z  p r z e d s t a w i a ł  s i ę  w  p o s t a c i  

g r u b e g ó  n a  k i l k a  i k i l k a n a ś c i e  c e n t y m e t r ó w  p l a s t r a ,  z r o ś n i ę t e g o  z  p o 

w ł o k a m i  b r z u s z n e m i  ; z a  t y m  p l a s t r e m  z n a e h o d z i ł a  s i ę  j a m a  o t r z e w n o w a ,  

w  k t p j^ e j  b y ł o  k i l k a n a ś c i e  l i t r ó w  w o l n e g o  g ę s t e g o  i  m ę t n e g o  p ł y n u .  

T y l n a  ś c i a n a  p l a s t r a  o p i s a n e g o  i j e l i t a ,  p o ł o ż o n e  w  j a m i e  b r z u c h a ,  

p o k r y t e  b y ł y  w a r s t w ą ,  g d z i e n i e g d z i e  c e p t y m e t r  g r u b ą ' , *  z ł o g ó w  w ł ó -

k m k o w y c h  k r u c h y c h  o  z a b a r w i e n i u  b r u d n o - ż ó ł t a w o - r ó ż o w e m .  P o s t a -  

n O w i o n o j W z  u s u n ą ć  i o  i l e  m d ż n o ś c i  o d  t y ł u  o d ł u s z c z a ć  g t E i d  o t r z e 

w n e j ,  c o  j e d n a k  t y l k o  c z ę ś c i o w o  s i ę  u d a ł o  z  p o w o d u  j e j  k r u c h o ś c i .  

O t r z y m a l i ś m y  k i l k a  p i a t ó w  o t r z e w n e j ,  k t ó r e  s i ę  o d  g u z j r o d d z i e l i ć  d a ł y ;  

g d y  j e d n a k o w o ż  o d ł u s z c z o n a  o t r z e w n a  s t e r c z a ł a  w  p o s t a c i  d u ż y c h  

s t r z ę p ó w  d o  j a m y  b r z u c h a ,  p r z e t o  p r z y ł o ż o n o  t e  s t r z ę p y  d o  w e w n ę 

t r z n e j  p o w i e r z c h n i  p o w ł o k  b r z u s z n y c h ,  a  w i ę c  d o  o b n a ż o n y c h  m i ę ś n i  

i z a p o m o c ą ^  k a t g u t u  p r z y s z y t o  w  k i l k u  m i e j s c a c h  d o  m i ę ś n i a ,  w y k l e -

j a j ą c  w  t e n  s p o s ó b  o t r z e w n ą  p o w ł o k i  b r z u s z n e  o d  w e w n ą t r z .  Z a ł o ż o n o  

n a s t ę p n i e  p a s c i  z  g a z y  j p d y S o r m u w e j  d o  b r z u c h a  i  z e s z y t o  p o w ł o k i .

P r z e b i e g  p o o p e r a c y j n y  b e z  z a b u r z e ń ,  b e z g o r ą c z k o w y ;  c h o r a  o p u 

ś c i ł a  z d r ó w o  k l i n i k ę  w  1 6  d n i  p o  o p e r a c y i .  W  p r z y p a d k u  t y m  z w r a c a  

n a  ś i u t i i e  u w a g ę  p o m y ś l n y  p r z j f b i e g  p o o p e r a c y j n y  w z g l ę d n i f f l ż e  o t r z f 1 

w n a  d o  p o w ł o k  b r z u s z n y c h  p r z y g o i ć  s i ę  m u s i a ł a  i ' ’ z e  t a k i e  p r z y k l e j a 

n i e  p o v , ł o k  b r z u s z n y c h  b y ł o  k o r z y s t n e .  Z e  s t a n o w i s k a  k l i n i c z n e g o  p r z y 

p a d e k  t e n  j e s t  j f e s z c z e  c i e k a w y  z e  w z g l ę d u  n a  p r z e b i e g  i z a c h o w a n i e  

s i ę  t u r i n l l a k a  w  t y m  p r z y p a d k u .  G u z  p o w s t a ł  p r z e d  k i l k u n a s t u  l a t y  

p r a w d o p o d o b n i e  p r z y s z ł o  z  c z a ^ m  d o  p ę k n i ę c i a  g ł ó w n e j  j > m y  t o r b i e -  

l a k a ,  p ł y n  w y l a ł  s i ę  d o  j a m y  o t r z e w n o w e j ,  g d z i e  s p o w o d o w a ł  p r z e 

w l e k ł e  z a p a l e n i e  o t r z e w n e j  z  n a s t ę p o w y m i  t a k  z n a c z n y m i  z ł o g a m i  w ł ó -  

k m k o w y m i  n a  w s z y s t k i c h  t r z e w a c h  b r z u s z n y c h .  R ó ż o w e  z a b a r w i e n i e  

z ł o g ó w  w ł ó k n i k o w y c h  z d a j e  s i ę  p r z e m a w i a ć  z a  t e m ,  ż e  i k r w o t o k  d o  

j a m y  b r z u c h a ' m u s i a ł  m i e ć  m i e j s c e .  W  d y s k u s y i  z a b i e r a l i  g ł o s :  k o l .  

D r .  s  t r  o  y  n ó w  s  k i ,  k o l .  D r .  B y l i c k i  i k o l .  D r .  S o ł o w i j .

II  K o l .  p r o f .  D r .  M a r s :  O zastosowaniu przyrzud ii oziębiajijcnyo 
w przfnpatłku krwawienia tsffeilbula po odjęciu macią). P r e l e g e n t  o t r z y 

m a ł  d l a  k l i n i k i  w  d a r z e  p r z y r z ą d  k o l .  D r .  S  t r  o  y  ii o  w  s  k  i . o g o ,  o p i 

s a n y  w  „ C e n t r a l i j l a 1 1  f .  G . “  N r .  5 0  z  r o k u  1 9 0 '2 ( ;  d ł u ż s z y  c z a s  j e d n a k  

n i e  m i a ł  s t o s o w n e g o  p r z y p a d k u ,  w  k l ó r y m b y  p r z y r z ą d  m ó g ł  b y ć  u ż y t y ,  

w r e s z o i e  z a s t o s o w a ł  g o  z  b a r d z o  d o b r y m  s k u t k i e m  w  p r z y p a d k u  n a 

s t ę p u j ą c y m :  P r z e d  k i l k u  t y g o d n i a m i  w y k o n a ł  p r e l e g e n t  iOiepntatio su- 
prc(vai/malis iu terw n i / o / B e s i .  P o  o d j ę c i u  * g u ż a  w  p o w s t a ł e j  s z y p u l e  

w y c i ą ł  l e j k o w a t o  b ł o n ę  ś l u z o w a  S z y i ,  p r z y c z e m  b y ł o  ' m i e r n e  k r w a w i e 

n i e .  N a s t ę p n i e  z a s z y ł  p i ę t r o w o  k i k u t  i u k o ń c z y ł  o p e r a e y e .  W  k i l k a  g o -  

d / : . i  o k a z a ł o  s i ę ,  ż e  c h o r a  k r w a w i  z  k i k u t a  m a c i c z n e g o  d o  p o c h w y ;  

k r w o t o k  b y ł  z n a c z n y .  A s y s t e n t  k l i n i c z n y .  D r .  B o c h e ń s k i ,  z Ą ^ s t ó ś o w a ł  

t a i r i p o n a d ę  p o c h w y ,  a l e  b e z s k u t e c z n i e :  k r w o t o k  I r w a ł  d a l e j .  W o b e c  

t e g o  z a s t o s o w a ł  p r z y r z ą d  D r .  S t r o y n o w s k i e g o ,  p r z e p u s z c z a j ą c  p r z e z  

n i e g o  w o d ę  z i m n ą  l o d o w ą ;  k r w o t o k  u s t a ł  n a t y c h m i a s t .  P r z y r z ą d  b y ł  

c z y n n y  k i l k a  g o d z i n .  Z r a z u  o b a w i a ł  s i ę  k o l .  M a r s ,  c z y  s k u t k i e m  d z i a 

ł a n i a  z i m n a  p r z e z  c z a s  d ł u ż s z y  n i e  p o w s t a n i e  m i e j s c o w a  z g o r z e l ; o b a w a  

j e d n a k  o k a z a ł a  s i ę  p ł o n n ą ,  c h o r a  p r z e s t a ł a  k r w a w i ć  z u p e ł n i e  i 1 8  d n i a  

z d r o w a  o p u g j ę i ł a  k l i n i k ę .  W  d y s k u s y i  w z i ę l i  u d z i a ł :  k o l .  D r .  S t r o y -  

n o w s k i ,  k o l .  D r .  S o ł o w i j  i  k o l .  p r o f .  D r .  M a r s .

I I I  K o l .  D r .  B o c h e ń s k i  p r z e d s t a w i a  choru I I  rozstępem kości 
łónm/iych, powstałi/m w czasie porodu. Z. !).. l a t  3 2  l i c z ą c a ,  r o d z i ł a  o

1 r a z y  s i ł a m i  n a t u r y  n a  c z a s i e ;  p o ł o g i  o d b y ł a  p r a w i d ł o w o .  O b e c n i e  b y ł a

4 .  r a z  w  C i ą ż y .  W  k i l k a n a ś c i e  g o d z i n  p o  w y s t ą p i e n i u  c z y n n o ś c i  p o r o 

d o w e j  u d a ł a  s i ę  z  d o m u  d o  k l i n i k i  w  c e l u  o d b y c i a  p o r o d u .  W  d r o d z e  

d o  k l i n i k ,  p r z y  s i l n y m  h o l u  u r o d z i ł a  n a g l e  n a  u i i c y ,  p r z y c z e m  u c z u ł a  

s i l n y  b ó l  w  o k o l i c y  s p o j e n i a  ł o n o w e g o .  P r z y  p o m o c y  p r z e c h o d n i ó w  

u ł o ż o n o  j ą  d o  d o r o ż k i  i p r z y w i e z i o n o  d o  k l i n i k i ,  s a m a  b o w i e m  n i e  

m o g ł a  i ś ć ,  a n i  s i ę  u t r z y m a ć  n a  n o g a c h .  B a d a n i e  p o  p r z y b y c i u  d o  k l i 

n i k i  w y k a z a ł o  s t a n  n a s t ę p u j ą c y :  m a c i c a  p o ł o g o w a  d o b r z e  z w i n i ę t a ,  

o k o l i c a  s p o j e n i a  ł o n o w e g o  b a r d z o  b o l e s n a ;  b o l e s n o ś ć  t a  w y s t ę p u j e  t a k  

p r z y  r p c h a c l i  c z y n n y c h ,  j a k o t e ż  i b i e f n y c h ,  i  t a k  d o b r z e  p r z y  u c i s k u  

n a  k o t i c i  ł o n o w e ,  j ą k o t e ż  i n a  k o ś c i  m i e d n i c y  w  o k o l i c y  k r ę i a r z y  k u  

w e w n ą t r z .  K o ń c z y n y  d o l n e  u ł o ż o n e  w  r o l a c y i  n a  z e w n ą t r z  t a k ,  ż e  z e 

w n ę t r z n e  o k o l i c e  s t ó p  p r a w i e  s p o c z y w a j ą  n a  p o ś c i e l i .  P o n j i ę d z y  k o ń c e  

w e w n ę t r z n e  r a m i o n  p o z i o m y c h  k Ą ś 'c i  ł o n o w y c h  m o ż n a  w p r o w a d z i ć  p a -

P l e c  s w o b o d n i e  i  w y c z u ć  w y r a ź n y  r o z s t ę p  p o m i ę d z y  k o ś ć m i ,  p r z y c z ę m  

c h o r a  o d c z u w a  d ó t k l i w y  b ó l . . . P ó f l o b f i i e  i p r z y  b a d a n i u  w e w n ę t r z n e m  

m o ż n a  p a l c , e m  b a d a j ą c y m  w e j ś ć  p o m i ę d z y  k o ń c e  k o ś c i  ł o n o w y c h .  N a  

k o ń c u  w e w n ę t r z n y m  k o ś c i  ł o n o w e j  s t r o n y  l e w e j  w y c z u ć  m o ż n a  z g r u 

b i e n i e  n a j w i ę k s z e -  p r z y  s a m y m  k o ń c u  t e j ż e  k o ś c i ,  z m n i e j s z a j ą c e  s i ę  s t o 

p n i o w o  n a  z e w n ą t r z  t a k ,  ż e  o k o l i c a  ś r o d k a  r a m i e n i a  p o z i o m e g o  k o ś c i  

ł o n o w e j  l e w e j  p r z e d s t a w i a  g r u b o ś ć  p r a w i d ł o w ą .  R o z p o z n a n o :  R o z s t ę p  

ko ^ś ci  ł o h o w y c h ,  p o w s t a ł y  p o d c z a s  J p o r o d u  n a g ł e g o  —  u l i c z n e g o .  W  c e l u  

z b l i ż e n i a  d o  s i e b i e  o d s ' a j ą c y c , h  k o ń c ó w  k o ś c i e  T o n o w y c h  p r ó b o w a n o  z a 

ł o ż y ć  o p a s k ę  u c i s k o w ą  n a  m i e d n i c ę ,  l e c z  m u s i a n o  t e g o  z a ł i i e c h a e j  g d y ż  

c h o r a  m S z a ł o ż e n i u  o p a s k i  o d c z u w a ł a  j e s z c H  w i ę k s z y  b ó l  i t u  t a k  z n a 

c z n y ,  ż e  ż a d n ^ ' m i a r ą  o p a s k i  z n i e ś ć  n i e  d n o g ł a .  W  c z w a r t y m  d n i u  p o 

ł o g u  w y s t ą p i ł o  p o d w y ż s z e n i e  c i e p ł o t y ,  b o l e s n o ś ć  n a d  s p o j e n i e m  ł o n o -  

w e m  z n a c z i n e  s i ę  z w i ę k s z y ł a  i r ó w n o ę i g ś n i e  z a u w a ż o n o  o l T r z ę k  b o l e 

s n e j  o k o l i c y  s p o j e n i a  ł o n o w e g o ,  z w ł a s z c z a  p o  s t r o n i e  p r a w e j .  O b r z ę k

, t e n  z  d n i a  n a  d z i e ń  z w i ę k s z a ł  s i ę  i  p o s u w a ł  k u  s t r o n i e  p r a w e j  i  k u  

d o ł o w i  w  k i e r u n k u  w a r g i  s r o m n e j  w i ę k s z e j  p r a w e j .  P o  k i l k u  d n i a c h  

w y s t ą p i ł o  z a c z e r w i e n i e n i e  w a r g i  s r o m n e j  w i ę k s z e j  p r a w e j ,  a  g d y  o b r z ę k  

i z a ę S e r w i g ^ i i e n i e  m i m o  s t o s o w a n i a  o k ł a d ó w  k w a ś n y c l i  i l o d o w y c h  s i ę
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n i e  z m n i e j s z a ł y ,  n a c i ę t o  w z d ł u ż  w a r g ę  s r o m n ą  p r a w ą ,  p o c z e m  w y d o 

b y ł a  s i ę  z n a c z n a  i l o ś ć  r o p y ;  j a i r i ę  r o p n i a ,  ' d ą ż ą c ą  a ż  d o  s p o j e n i a  ł o n o 

w e g o .  w y s e t o n o w a n o  g a z ą  j o d o f o r m o w ą .  O d  t e g o  d . . i a  c i e p ł o t a  s p a d ł a  

d o  p r a w i d ł o w e j ;  j a m a  s t o p n i o w o ' w y p e ł n i a ł a  s i ę  z i a r n i n ą  i w  3  t y g o  

d n i e  n a s t ą p i ł o  z u p e ł n e  w y g o j e n i e .  B o l e s n o ś ć  s p o j e n i a  ł o n o w e g o  z u n e j -  

s z a ł a  s i ę  z  d n i a  n a  d z i e ń ,  a  r ó w n o c z e ś n i e  m o ż n a  b y ł o  s t w i e r d z i ć ,  ż e  

o d s t ę p  m i ę d z y  k o ś ć m i  ł o n o w e m i  s t o p n i o w o  . s t a w a ł  s i ę  c o r a z  m n i e j s z y .  

W  7  t y g o d n i  p o  p o r o d z i e  c h o r a  s w o b o d n i e  m o ż e  c h o d z i ć  i n i e  o d c z u w a  

p r z y  c h o d z e n i u  ż a d n e g o  b o l u .  . W e w n ę t r z n i e  w y c z u ć  m o ż n a  p o m i ę d z y  

k o ś ć m i  ł o n o w e m i  n i e z n a n i e  z a g ł ę b i e n i e  w  p o s t a c i  r o w k a ;  p o d o b n y  

r o w e k  m i ę d z y  k o ś ć m i  ł o n o w e m i  w . y c z u ć r a i ę  d a j e  i o d  w e w n ą t r z  W y 

r a ź n i e  j e d n a k o w o ż  s t w i e r d z i ć  m o ż n a ,  ż e  k o ś c i  ł o n o w e  d o  s i e b i e  p ' z y -  

l e g a j ą .  Z g r u b i e n m  w e w n ę t r z n e g o  k o ń c a  k o ś c i  ł o n o w e j  l e w e j  w y r a ź n e ,  

e h o £ _  m n i e j s z e ,  a n i ż e l i  w  c h w i l i  p r z y j ę c i a  c h o r e j  B o l ę s n o ś ę i ,  n a w e t  

p r z y  d o ś ć  z n a c z n y m  u c i s k u ,  n i g d z i e  w y k a z a ć  n i e  m o ż n a .  P o w s t a n i e  

r o z s t ę p u  k o ś c i  ł o n o w y c h  w  t y m  p r z y p a d k u  t ł ó m a c z y  p r e l e g e n t  w  n a 

s t ę p u j ą c y  s p o s ó b :  k o b i e t a  ( ^ p r a w d o p o d o b n i e  d a w n i e j  m u s i a ł a  p r z e 

b y w a ć  j a k i e ś  c i f l ! r p ; e n i t \  n a j p r a w d o p o d o b n i e j  s p r a w ę  z a p a l n ą  w - o k o l i e y  

s p o j e n i a  ł o n o w e g o ,  z a  c z e m  p r z e m a w i a ł o b y  z g r u b i e n i e  l e w e j  k o ś c i  ł o 

n o w e j .  W s K u t e k ’ t e g o  z w i ą z e k  p o m i ę d z y  o b i e m a  k o ś c i a m i  ł o n o w e m i  

b y ł  o s ł a b i o n y .  P o d  w p ł y w e m  g w a ł t o w n e g o  n a b i e r a n i a  d u ż e j  g ł ó w k i  

p ł o d u  ( p ł ó d  w a ż y ł  3 6 9 0  g r m . ,  d ł u g ^ ó O  c t m . )  p r z y  s i l n y m  b o l a  n a s t ą p i ł  

r o z s t ę p .  P r z y p a d e k  t e n  c i e k a w y  j e s t  z  t e g ó b p o w o d u ,  ż e  ń a s t ą p i l o  w  n i m  

z u p e ł n e  z b l i ż e n i e  k o ś c i  ł o n o w y c h ,  p o m i m o  ż o  n i e  s t o s o w a n o  o p a s k i  

u c i s k o w e j ,  a  n a d t o  i z t e g o  p ę w o d u  ż e  n a s . t ę p o w o  ąjjp p o w s t a n i u  r o z 

s t ę p u  k o ś c i  p r z y s z ł o  d o  z a p a l e n i a  r o p n e g o  w  s t a w i e  ł o n o w y m ,  p o c z e m  

r o p i e ń  t e n  p r z e s z e d ł  n a  s l r o n ę  p r a w ą  a ż  d o  w a r g i  d u ż e j .  Z a z n a c z y ć  

w  k o ń c u  n a l e ż y ,  ż e  c h G r a  t a ,  t a k  w  c t f i m u  j a k  i  w  k l i n i c ę ^ n i i e ; b y ł a  

p r z e z  n i k o g o  b a d a n a .

W  d ł u ż s z e j  d y s k u s y i  p r ź ę m a w i a l i  k o l .  p r o f .  D r .  M a r s ,  k o l  Dr .  

- i B y l i c k i ,  k o l .  D r .  K o ź m i ń s k i  i k u l .  D r .  B o c h e ń s k i .

V I .  Krynica, jej rozwój i jej obecne potrzeby.
N a p i s a ł

I)r. B. S k ó r c z e w s k  i.

K ąpiele  mineralne w Krynicy w ydaw ane w  ostatnich 15 latach.

V. jKiy. p i e be m i n e r a l n e .

Pow szechnie  u z n a n o * ® K r y n i c a  p rzew yższa  w szys tk ie  
zd ro jow iska  eu rope jsk ie  dw om a środkam i lec-zmcżyiTii, mik-- 
nowicie k l im atem  i kąp ie lam i m ine ra lnem i.  Ludzie, k tó rzy  
się leczyli w lięSżnj^ch tego rodza ju  zdro jow iskach ,  s tanowczo 
tw ierdzą, że kąp ie le  te są dużo lepsze, p rzy jem nie jsze  i sil
niejsze, niż w E ls te r ,  F ra n censbadz ie ,  Nauhoimie. i t. p., 
lubo nieszczfędziP p rzy rem  bardzo  ostrej k r y ty k i  pod w zg lę
dem tu te jsz y c h  w ygód i u rządzeń  leczniczych. Posiadamy.? 
więjtf .m ateryał doskona ły ,  lepszy-, ni^fl go m a ją  inne  wszecBM 
światowej s ław y  miejscow ości,  a l ć /n i e  u m ie m y  tego malŚSj 
ry a łu  sprzedać ,  n ie  zach ę ca m y  k u p u ją c y c h ,  lecz ich  lekęfe1 

w ażym y, zn iechęcam y, odtrącamy.' K u p u ją c y  jeszcze s ię l  
IgaTną, ale ich  ̂ c ierpli  wość się w yczerpie, bo wyczerpafć się 

musi, gdyż  za swoje p ien iądze  k a ż d y  musi d™ |ać  to, g o ; .1 

mu swj należy, a ? ®  się ogłasza, że się m a  do sprzedania .  
T u k i  s tan  w S z m try w a liśm y ,  mówijiicŚgS k ąp ie lM h  borow ino
wych , a p r z y lm in e r a ln y c h  nie j e s t  on lepszym , jfeaziehki 
mineralneiLwybudowano p rzed  38 la ty  o 72 wannac.h.mi,wtedy 
by ła  frtvkwencya 1129 osób, kąpiel: z a ^  w y d aw an o  20,000. 
O becn ie  f re k w e n e y a  zw iększy ła  się szĆŚgiokrotuie, w ynosi  bo
wiem  6o47 osób, l iczba w y d a w a n y c h  kąpieli  zw iększy ła  się 
trzyk ro tn ie ,  bo 64,431 kąp ie li  w  osth tn im  sezonie. Z a tem  — 
zapew ne w yb u d o w an o  d rugie ,  je szeze w ięksfb  ła z ie n k i?  T a k b y  
w ypada ło  z r a c h u n k u  i tak  pow inno było  być, tym czasem  
p rzy ła tano  w  ty m ż e  b u d y n k u  ty lk o  14 w an ien .  V x 6'dzi się 
w ięc  p rzypa trzeć ,  j a k  b y ły

R o k k ą p b j i

w
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n
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1 

d
o

b
ę o s ó b  

n a  
1 w a n n ę

1 w a n n a  
w y d a j e  k ą 
p i e l i  p r z e z  

s e z o n

1 8 8 9 3 2 4 1 3 7 9 7  8 5 2 4 1 0
1 8 9 0 3 5 5 4 7 n 7 - 0 : . 6 6 4 4 9
1 8 9 1 3 3 4 3 8 r, 7 - 0 4 2 4 2 3
1 8 9 2 3 1 8 1 8 n 6 - 8 5 8 4 0 3
1 8 9 3 3 6 0 0 5 n 6 - 9 5 7 4-56

1 8 9 4 3 9 5 1 0 7 9 8 - 5 5 8 5 0 0  * )
1 8 9 5 4 4 8 1 3 11 8 - 8 6 4 5 6 7
1 8 9 6 3 9 5 2 6 8 - 6 5 8 5 0 0
1 8 9 7 4 0 0 7 3 8 "1 6 2 5 0 7
1 8 9 8 3 9 3 8 0 n 8 - 3 5 9 4 9 8

1 8 9 9 5 0 7 5 5 8 6 1 0 - 0 5 8 5 9 0
1 9 0 0 5  1 5 1 1 rt 9 - 2 6 8 0 3 3
1 9 0 1 5 8 8 1 1 n 9 3 7 3 6 8 3
1 9 0 2 6 0 3 3 0 n 9 3 7 4 7 0 1
1 9 0 3 6 4 4 3 1 V 9 - 6 7 7 7 1 9

* j  K r y n i c ę  o b j ę ł o  w  z a r z ą d  N a m i e b f f l i i c t w ą ^ ^ ^ H H s

Z tego w idocznem  je s i& ijak  p rz e c ią ż a  się wydatd<?Ść 
każdej  w anny ,  gdy^  z począ tk iem  tego ]_5-lecia n a  jedną 
wannę. p rzy  p ad a ł  o^Ś2 oSoby, a w  końcu  aż 77 .osób.'-Każda 
w a n n a  m usia ła  Ł o r a z  więcej w y d a w a ć  kąp ie li  na  sezon: 
z 410  doszła ąo  749. Z jaw isko  co d & l i c z b y  kąpieli  n a  i 
Osobę ty lko  w  części dajje się ■ wytłómacsffoć zab|iegmni w o
doleczniczym i,  ale p rzew ażnie  p rz y c z y n a  leży wmęnft że£-. 
zm ien iła  się ja k o ść ,  publiczności,  k tó ra  za k a ż d ą  cenę p r a 
gnie  się leczyć, ale ImizyujDę nie łnęjże" bo n ię j in ó ż e  dłysiać 
kąpieli .  DlateB* też ś redn ia  l iczba kąp ie l i  m in e ra ln y c h  n a  
osobę w ynosi 7'7, g d y  d aw n ie ,  w ynos i ła  15'$^ (Stódnia -,od 
r. 185aj do 1877). Szczególniej w y b i tn ie  w y s tę p u je  zan ie-’ 
dban ie  tej s p ła w y  od e h w d i  objęcia  K y y n ic y  pffiajz N am ie
stnictwo, k tó re  w łaśn ie  od sam egó począ tku  pow inńo  bS-ło 
w  ty in  k ie ru n k u  działać z całą. e n e rg ią ,  tem w ięćęjś^^p  
m iało fundusze  do rozporządzenia.  A le ono' n ie  oglądało  się 
n a  przeszłość i nie p.-Jjr/Sći;.W p r z y s z k B J z d r a jo w i s k jń .. J 'ak 
tb  pi^yszłośfi.  pow inna  się p rzeds taw iać ,  to ła tw o o b h cz ^ć  
z rozw oju  p r jŁ ^ j l i ś c i . P rz y ją w ś z y  10 kąpieli  na  j e d n ą  ofeo- 
bęi: a tja® do 400  na  1 w a n n | )  to ta k  Ś iw przeds taw lą

K ąpie le  mineralne w przyszłych  żo laralęh.

o d  d o  
r o k u  r o k u

, , £ s r f $ n i o r o c z n i e
w a n i e n

l i c z b a  o s ó b l i c z b a  k ą p i e l i

1 9 0 4  -  1 9 0 8 6 9 2 2 6 9 2 2 0 1 9 7
1 9 0 9  —  1 9 1 3 8 8 6 0 8 8 6 0 0 2 5 3
1 9 1 4  —  1 9 1 8 1 1 3 4 1 1 1 3 4 1 0 3 2 4
1 9 1 9  —  1 9 2 3 1 4 5 1 5 1 4 5 1 5 0 4 1 4
1 9 2 4  -  1 9 2 8 1 8 5 7 9 1 8 ' 5 7 9 0 5 3 0

To znaczy, że po 20  labfćh będzie K ry n ic a  potrzebo
w ała  530 w anien ,  a b ^ j ^ j k l a w a c  m ogła  185.790 kąp ie li  m i
ne ra ln y c h  na  sezwn. A le sk ą d  w o d y  wziąść, skoro  już dzi
siaj ciągle się słyszy, że je j  b r a k u je ?  Ze zdrópów, k tó re  s ą , • 
a k tó re  z u p e łn ie ^ a n ie d b a n e ? O z d r o j u  g ł ó w n y m  m ów i
l iśm y  szSzęgółowo ju ż  poprżjclnió* tu ta j  ty lk o  nadnVćnim:yv 
że je g o  w y d a tn o ść  pow inna  w ynosić  n ie -3 7 ,  ale eona jm nie j  
50 li t rów  na m inutę, 10sy na leży  go. g ru n to w n ie  z b a d a l i  złe 
za k a ż d ą  cenę usunięć;" Z d r ó j .  J ó z e f a  (D u d z ik  I) ju ż  
u ję ty ,  ^ zbadany  i li^y.wany do 7 w anien,  w y d a je  14'8 l i t rów  
na  m inutę .  Z d r ó j  p o m o c n i c z y .  =  „ D o b r o d z i e j  —
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w] dziedzińcu  laz ienkuW jn i wyA fle w ed ług  D r.  K o $ f f a  100 
l i trów  na m inutę ,  ale nie je s t lo n  na leżycie  u ję ty  ,i zbadany .  
■cO1!k o n iec zn ie  uczyn ić  należy. G d y  to nabtąpi, może on 
nie będzie ta k  w y d a tn y ,  BlategH p r z y jm i jm y  ty lk o  połowę 
dzis ie jszej w ydatnośoi,  t. j. 50 li trów  n a  m inutę .  Z d r ó j  
K k  r o l a ,  k tó rego  w y d a tn o ść  podaliśmy, p rzy  obliczaniu  w y -  
-datności zd ro ju  g iównegó, w ed łu g  dośw iadczeń  w y k o n a n y c h  
przez D r.  S t i r b ę  d e  S t i r b i c a  w ro k u  1817, a k tó ra  
w ynosiła  46  'lffów na m m u tęJ* p rzy jm ijm y  ty lk o  40 li trów . 
W o d a  z tego zd ro ju  od p ie rw sz y ch  początków  is tn ien ia  
z d ro jo w isk a  b y ła  uźływana-mlo kąpieli  m in e ra ln y c h  i k an a -  

Ky?m b y ła  p rzep row adzona  do z b io rn ik a  w  łaz ienkac li  m ine
r a ln y c h  w ra z  z w odą ze zd ro ju  głównego. Dopieeo w  roku 
#467 zdrój ten odsunięto ' jako p o s iada jący  wodę słabszą, 

'." 'albowiem polegając, n a  zliyt w y so k ic h  obliczeniach ilości wody 
ze zdćoju g łów nego: 128 l i trów  n a  m inu tę  zam ias t  50— 56"‘ 
litrów, uważano.j że wody* do kąp ie li  n ig d y  nie zabrakn ie .

Z d r o j e  s ł o t  w i ń s k  j e  I, I I  i I I I  z a s łu g u ją  n a  oso
b liw ą uwagę, g d y ż  posiada ją  b a rd z o 'd u ż e  ilości sk ła d n ik ó w  

_ sŁ dyćh  1 87. 2-95 i P 80 . O zd ro ju  s ło tw ińsk im  I ,  k tó ry  
. ,obecnie u żyw a się ty lk o  do picia. Ipodaje A l e k s a n d r o 

w i c z  na  str. 7 5 :  ,,Sżozawa slotwnńska znacznie 1 więcej po- 
s i a d a * k ł a d n ik ó w  zs iad łych ,  niż k r y n i c k a ,  bo ‘różn ica  p rze
nosi część. W  ty m  sa m y m  sto sunku  zaw iera  ona więcej 
kw a^ u  w ęglow ego z zasadam i poleczonego. W ę g la n u  żela
zawego m a  o Ł/ s .w ięce j,  a cnko lw łek  ty lk o  mniej' k w asu1 
w ęg lo w e g o . is totnie woliiago. Z w aż y w sz y  nareszc ie  tę  oko- 
łiaziimśł^ iż g d y b y '  w szy s tk ie  te 4  czy 5 źródeł połączono 
i uję to  w je d n ą  c e m b r z y n a m i  co ®iłob'y się zrobić>J w tedy  
pozy sk a l ib y śm y  ty m  sposobem zdrój,  k tó r y  co  do  ( ? b f i t o -  
§Jci w o d y  n i e  w r V l e b H  jK s t lw p H w ał k r y n i c k i e m u ,  
a d o s' t  a  r  ę z a ł b y  s z c z a w ę  o d  n i e g o  , k i  1 n  i e j  s z ą , 
a w i ę c  s k u td ję  z n i e j  s z ą “ . N a  tem zdaniu  poleca jąc ,  mo
ż e m y  p r z y ją ć B iż  zdrój siot-wiński I  W ydawać pow inien  co 
n a jm n ie j" 2 5  l r f ó w  wdefy na m inutę ,  czyli pSłowę tego, có 
da je  zd'rój g łówny.

O zd ro jach  słotwińSkim ł l  i I I I  prof. Dr. O l s z e w s k i  
na str . 35 p oda je :  „Z dro je  alkaliczne,  t ry szczące  w Słotwi- 
naeh  i Szcy.awniku, z a w i j a j ą c e  zn ączną  ilość w ęg lanu  so
dowego 0 &jfc0 B l ‘2 <w 0). nie m ę g ąc  tego sk ła d n ik a
o trzy m ać  z w ars tw  p ia sk o w ca  k a rp ack iego ,  z któjTęgo w y 
p ływ ają ,  zm usza ją  nas do w niosku , ż e  p o m im o ,  iż trach it 
n ie  u jaw n i ł  się n igdz ie  w  K r y n i c y  i p rz y le g ły c h  m ie jsco
wościach  ■'UKj pow ierzchn i ziemi, zn a jd u je  się j e d n a k  on 
w głębi i p o le g a ją c  pow olnem u rozkładojwi, zasila swemi 
sk ladow em i częśc iam i zdro je  m in e r a ln e 1'. Czyż wobe.cS tego 
t ra fn eg o  spostrzeżen ia  nie należało się za jąć  tym i z d r o ja n d r '  
czy n ie  należało ich  ną leż ^c ie  pógłęKie?" Wie!ce**prawdop)o- 
dybnie  odkrylołjy^jsię tu  g łębok ie  obfite 'izdroje! hćóro l&żą 
6 Q do 80 m etrów  powyżej z d ro jo w isk a  K ry n ic y ,  a więc 
łatwCr byłobyś icli' wodę spirowadzać dó kąpieli .  NiechCąc je-r. 
d n a k  przesądzany co do obfitości ty c h  zdrojóyrti p rz y jm i jm y  
ty lk o  m ożliw ie m inim alńĄ  ich w ydatcośft  po 5 l i t rów  na 
minutę, to z d rug ie j  Litton  yVich w oda sk ładem  chem ióznym  
zna k o m ic ie  się S&fBÓżnhJpjod innyijh  i by ła b y "  dosk o n a ły m  
lekiem  pom ocniczym  w prow adzen iu  k u r a c y i  k ry n ic k ic h .  
Z d r ó j  S i d o r a  pam ię tam  z d a w n y c h  czasów, że pdśiadał 
s m a c z n ^ w o d ę  -i clósjdlfsilny m ia ła  -odpiływ, dziś p rzew ażn io  
zasypiany i woda m eodp lyw a .  P rz y  n a leży tem  piogłębieniu

i ujęciu  tego zd ro ju  m ożna p rzypuszczać,  że w y d a  conaj-  
mniej 1.4 li t rów  n a  m inutę. O z d r o j u  D u d z i k a  I I  prof. 
D i1. O l s z e w s k i  n a  str. 16 podaje, że „ p o s i a d a  z n a 
c z n y  o d p ł y w ,  n a j w i ę k s z y  z e  w s z y s t k i c h  b a d a 
n y c h  p r Z e z  e m n i j e  10  z d n o j ó w  k  r  y n i c k  i c h^ ,  a za- 
tęni w ięk szy  niż D u d z ik a  1 k tó ry  m a  14'8 l i t r a  na  minutę, 
m ożem y w i |ć  p rzy jąćĘ cona jm n ie j  2 0  l i t rów  na  minutę.

Kąpieli  mineralne z różnych zdrojów  krynickich.

N a z w a  z d r o j u

w o d y  l i t r ó w k ą p i e l i

n a
m i n u t ę

n a  d o b ę
n a

d o b ę
n a  s e z o n

Z d r ó j  G ł ó w n y . 5 0 7 2 . 0 0 0 2 8 8 2 5 . 9 2 0
„  J ó z e f a  . . 1 4 2 0 . 1 6 0 8 0 7 . 2 0 0
„ D o b r o d z i e j . 5 0 7 2 . 0 0 0 2 8 8 2 5 . 9 2 0
„ K a r o l a  . 4 0 5 7 . 6 0 0 2 8 0 2 0 . 7 0 0
„  S t o t w i ń s k i  1 2 5 2 6 . 0 0 0 1 4 4 1 2 . 9 6 0

„  11 i III 1 0 1 4 . 4 0 0 5 8 5 . 2 0 0
D u d z i k a  11 . ■ P r o s J 1 5 1 0 . 8 5 0

„  S i d o r a  . 1 4 2 0 . 1 6 0 8 0 7 . 4 0 0

R j i z e m 2 2 2 8 2 1 . 1 2 0 1 . 2 8 5 1 1 5  6 5 0

Z tego zes taw ien ia  okaz u je  się, ze z ty c h  8  ty lk o  zdro
jó w  k r y n ic k i c h  m ożnaby  o trzym ać  w ody  m ine ra lne j  n ą
1 .2 -8 f) kąp ie li  dziennie , a  l icząc Stale' ich w y d a w a n ie  przez 
90 dni, to na  sezon m o ż n a  w y d a ć  115.6pi0 kąpieli .  Jes tto  
l iczba kąpieli  m in e ra ln y c h ,  n c t r a p n a  w ed ług  obliczeń do 
roku  1918. g d y  frekwencyS, w zrośnie do 11.341 osób. N a  
n as tępne  10 lat* t. j .  do roku 1928, p rzy  f re k w e n ey i  18.579 
osób potrzeba będzie 18S/790 kąpieli .  na  k tóre) w odę może- 
m yTptrzym ać przez zb io rn .kow ap ie  w ody  ze zd ro ju  główne- 
gfj, a  w te d y  o t ib^m juny  1 15 .650— 25 .920—)—1 9 4 .8 5 0 = 1 9 4 .8 5 0  
kąpieli  n a  sfezon, czy li  więcej,  n iż  n am  po trzeba  w ed ług  
ob liczonego rozw oju  K ry n ic y i  w p rz e sz ły c h  25 datach .

P om inę l iśm y  je^zczei liczne zd ro je  m in e ra ln e  w Iniższem 
i diilszmn.••sąsiedztwie Krynicy," k tó re b y  się także  d a ły  zuży
tkow ać  smupwno do picia, ja k  t e z | i  n a  pow iększenie  ilBsy. 
w ody  n a  kąpiele,,, zw łaszcza bjiydzAŁobfitę zdro je  w Japtrzę-, 
bik.a, ale tEŁębaj w  ty m  k ie ru n k u  cośydzmłać, a tu się n ic  
n ie działa, j e ń d  się Zf.gpry gołosłownie przeczy, żę^zd ro je  te 
n ie pos iada ją  żadnej wartAśńi. Ścisłe ich zbadanie,  należyte 
pogłęb ien ie’ i O d p ro w a d ze n ie  wody, zbadan ie  je j  wydatnc)j5ci, 
s ta ra n n eu a j ig ru n to w n e  ich ujęcie,, dokonan ie  jśc is lycb gs.z- 
biorów  ch e m icznych  i ,oddanie  do u ż y tk u  le k a rsk ie g o  za
równo do pic ia, j a k  też n a  kąpiele ,  znakpm ic iehy  się p rzy 
czynili} do rozw oju  Krynicy,, a n iekosz tow a łobś1 ty le  pie
n iędzy. ile [się' zam ierza  w y d a ć  n a  bardzo  p rob lem atyczne  
g łębok ie  wiercenia,.u JVon m u llu rn  sed * m u lta  . . .

VII. Wiadomości zawodowe i ogómo-lekarskie. 
Kursa dla w ykształcenia służby dezinfekcyjnej.

F i z y k a t  k r ó l .  s l o t  m .  L w o w a  u r z ą d z i )  w  b i k ż ą r y m  r o k u  d r u g i  

b o / . p J a t ą y  k u r s  d l a  w y k s z t a ł c e n i a  s ł u ż b y  d e z i n f e k e  j n e j ,  p r z e z n a c z a j ą c  

g o  p r z e d i  w s z j  s i k i ' i j ) * d l a  k ą W d y d i i l ó w  z  g m i n  z a m i a j s ć o w y c h .  w N a  z a -  

p r f e z e n i e  p o ś r e d n i c t w e m ^ .  k .  N a m i e s t n i c t w a  i W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  

o ś w i  i d e z y t y  n a s t ę p u j a c o  g i n i n y r g p l o w n ś ć  p r z y s ł a n i a  o d p o w i e d n i c h  k a n 

d y d a t ó w :  1 K o ł o m y j a ,  2 .  H u r ó d e n k a , '  8  S ą d o w a  W i s z n i a ,  4 .  G r ó d e k .  

5 .  b o b r k a , ,  ti. P r z e m y ś l a n y .  7.  Z b a r a ż ,  8 .  S f i i i i b o r ,  9 .  T a r n t / p o l ,  1 0 .  W i n -  

n i k i , 1 1 .  S t t y j ,  1 ™  S z e / . e r z e c .  1 8 ,  P r z e m y ś l  1 1 .  R u c z a c z ,  1 5 .  J a n ó w .

1 0 .  K i e p u r ó w ,  1 7 .  R u d k i ,  1 8  Z ł ó f t z ó . y ,  1 9 .  G l i o d o r ó w ,  2 0 .  M o s t y  W i e l -
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k i p .  N a d t o  z g ł o s i ł y  u c z e s L m k ó w  k u r s u :  d y r o k c y a  A k a d e m i i  r o l n i c z e j  

w  ( i S l . )  D u i d a n a c l i ,  m i e j s k i  z a k i a d  w o d o c i ą g o w y  w » ( ( 2 2 . )  W o l i  D o b r o J  

st f iń . - sk i f i j , Ą a r z ą d U a ą p i e l o w y  w  , 2 8 . )  L u b i e n i u  W i e l k i m ,  z a r z ą d  s z p i t a l a  

p o w s z e d n i e g o  k r a j o w e g o  w e  ( 2 i |  L w o w i e  i z a k ł a d  k r a j ó w #  d l a  o b l ą j  

k a r i y c h  w  * 2 5 . )  K u l p a r t o w i e .  W s z y s c y  k a n d y d a c i  ' z o s t a l i  n a  k u r s  p r z y ?  

j ę c i ;  m i a s t a  T a r n o p o l  i B u e z a c z  p r z y s ł a ł y  p o  d w ó c h ,  s z p i t a l  p o w s z e c h n y  

k r a j o w y  p r z y s ł a ł  5 ,  a  z a k ł a d  d l a  o b ł ą k a n y c h  w  K u l p a r k o w i e  4  d o z o r 

c ó w  c h o r y c h .  W s z y s t k i c h  u c z e s t n i k ó w  k u r s u ,  w r a z  z  j e d n y m  f n n k o y o -  

n u -r y u § _ ze m  s e n i t a n j i y m  m i a s t a  L w o w a ,  b y l u  | k > - c i u .  D l a  u ł a t w i e n i a  p o 

b y t u  k a n d y d a t o m  z a m i e j s c o w y m  o f i a r o w a ł a  g m i n a  m i a s t a  L w o w a  b e z 

p ł a t n y  n o c l e g  w  s z . k o l e  ś w .  M a r c i n a ,  z  k t ó r e g o  t e ż  p r a w i c  w s z y s c y  

k o r / . y s t a l i .  W  l i c z b i e , 1 p r z y s i a n y c h  k a n d y d a t ó w  b y ł o  1 7 * . c z ł o n k ó w  m i e j 

s k i c h  s l r a ż y  p o l i c y j n y c h ,  4 c z ł o n k ó w  s l r a ż j y .  o g n i t e j .  1  n a u c z y c i e l  

l u d o w y  ( R u d k i ) ,  1 m a s z y n i s t a  ( W o l a  D o b r o s t a ń s k a ) ,  1 m a g a z y n i e r  ( D u -  

b l a n y ) ,  1 f u n k e y o n a r y u s z  s a n i t a r n y ;  ( L w , ą w ) ,  1 kąpielojwj-y fl  ( L u b i e ń )  i 9  

d o z o r c ó w  c h o r y c h  ( L w ó w  —  K u l p a r k ó w ) .

K u r s  o d b y ł  s i ę  w  c z a s m  o d  2 2 - g o  d o  2 7 - g o  s i e r p n i a  b r.  i s k ł a 

d a ł  s i ę  z  w y k ł a d ó w  t e o r e t y c z n y !  h  o  c bo r o b a c l i  z a k a ź f l y c h  i o  d e z m -  

f e k c y i ,  t u d z i e ż  z ć w i c z e ń  p r a k t y c z n y c h  wy kon ywan i j j de z i u f t EŚ kcy i .

W y k ł a d y  w y g ł o s z o n e  p r z e z  f i z y k a  m i e j s k i e g o  D r a  L e g e ż y ń -  

s  k i e g o  o b e j m o w a ł y  n a u k ę  o  z a r a z k a c h  c h o r o b o w y c h , ó j a k o  i s t o c i e  

c h o r o b  z a k a ź n y c h ,  o  b a k t e r y a e h ,  o  s p o s o b a c h  s z e r z e n i a  s i ę  c h o r ó b , - - / . a -  

k a ź ń y c h  m i ę d z y  l u d ź m i  i  z w i e r z ę t a m i ,  o  s p o s o b a c h  z a r a ż a n i a  s i ę  c z ł o 

w i e k a  z d r o w e g g c  s z c z e g ó ł o w o  o m a w i a n o  n i e k t ó r e  c h o r o b y  z a k a ź n e ,  

j a k  g r u ź l i c a ,  b ł o n i c a  i d u r  b r z u s z n y .  W y k ł a d y  t e  b y t y  p r z e p l a t a n e  w i e -  

l o m a  d e m o n s l r a c y a m , .  P o k a z a n o  m i a n o w i c i e  f o t o g r a f i e  b a k t e r y i  w  p r z e 

ź r o c z u  i m o d e l e  b a n t e r y i  w  2 0 — 2 5  l y s i ę G z n e m  p o w i ę k s z e n i u ,  u d z i e l o -  

n e m  u p r z e j m i e  p r z e z  r e k t o r a  A k a d e m i i  w e t e r y n a r y i  w e  L w o w i e  f a n a  

D r .  rrb!?rp i 1 m  a  n  a ;  d a l e j  d e m o n s t r o w a n o  p r z y  p o r n o c y  p i ę c i u  m i k r o s k o 

p ó w  b a k t e r y e  b a r w i o n e  i b a k t e r y e  ż y w e  w  k r o p l i  w i s z ą c e j .  P r z e d s t a 

w i o n o  r ó w n i e ż  r o z n o s z e n i e  b a k t e r y i  fd  p o ś r e d n i c t w e m  m u c h y  ( w p u 

s z c z o n o  w  o c z a c h  s ł u c h a c z y  j e d n ą  m u c h ę  p o d  k l o s z  s z k l a n y ,  p o d  k t ó 

r y m  r o z m i e s z c z o n o  k i l k a  c z y s l y c h  k a w a ł k ó w  z i e m n i a k a  i j e d e n  z i e m 

n i a k  z  h o d o w l ą  baclerium pi-odigiosum; p o  u p ł y w i e  2 4  g o d z i n  p r a w i e  

w s z y s t k i e  k a w a ł k i  z i e m n i a k a  b y ł y  z a r a ż o n e  b a k t e r y a m i ,  j a k  o  t e m  

ś w i a d c z y ł y  c z e r w o n e  p l a m y  n a  c z y s l y c h  p r z e d t e m  z i e m n i a k a c h .  D l a  

p r z e k o n a n i a  s ł u c h a c z ó w ,  ż e  p r z e z  u ż y c i e  w o d y ,  m y d ł a  i t.  p .  m o ż n a  

o s i ą g n ą ć  t y l k o  w z g l ę d n ą  c z y s t o ś ć  r ą k ,  d o p i e r o  z a ś  p o  u ż y c i u  ś r o d k a  

d e z m f e k c y j n e g o  w ł a ś c i w ą  c z y s t o ś ę ,  —  w y h o d o w a n o  w  t e r m o s l a c i e  k o 

l o n i e  b a k t e r y i ,  k t ó r e  p r z e z  d o t y k a n i ę  . p a l c a m i  o s i a d ł y  n a  s t e r y l i z o w a 

n y c h  p ł y t a c h  P e t r i e g o .  a  k t ó r y c h  r o z w ó j  m ó g ł  k a ż d y  u c z e s t n i k  k u r s u  

o b s e r w o w a ć  p r z e z  c a ł y  t y d z i e ń .  W  p o d o b n y  s p o s ó b  p r z e d s t a w i o n o  s t o 

p i e ń  z a w a r t o ś c i  b a k t e r y i  w  p y l e ,  m i e s z c z ą c y m  s i ę  w  s a l i  w y k ł a d o w e j .

D o ś w i a d c z e n i a  t e ,  w y k o n a n ^ v  o c z a c h  s ł u c h a c z y ,  u t k w  i t y  i i n  g ł ę b o k o  

w  p a m i ę c i  i u ł a t w i ł y  i m  z n a k o m i c i e  z r o z u m i e n i e  i s t o t y  c h o r ó b  z a k a ź n y c h .

W y k ł a d y  o  d e z i n f e k c v i  r o z d z i e l o n o  n a  d w i e  c z ę ś c i ,  m i a n o w i c i e :  

n a  n a u k ę  o  d e z i n f e k c y i  w  o g ó l n o ś c i ;  k t ó r ą  o b j ę t o  s p o s ó b  d e z i n f e k e y o -  

u o w a n i a  z a  p o m o c ą  g o r ą c a :  p r z e z  p a l e n i e ,  g o t o w a n i e  w e  w r z ą o e j  w o 

d z i e  i u ż y c i e  p r z y r z ą d ó w  p a r o w y c h  —  i z a  p o m o c ą  ś r o d k ó w  c h e 

m i c z n y c h ,  p r z e z  u ż y c i e  w o d y  k a r b o l o w e j  ( l y z o l u ,  k r e z o l u ) ,  m l e k a  w a 

p i e n n e g o ,  ł u g u ,  s u b l i m a t u  i  f o r m a l i n y  w  p r z y r z ą d a c h  f o r m a l i n o w y c h  

( s y s t e m  F l i i g g e g o  i Z a r e w i c z a j i  u ż y c i e  o d w a n i a c z a  a m o n i a k o w e g o .

W y k ł a d  o  d e z i n f e k c y i  s z c z e g ó ł o w e j  o b e j m o w a ł  d e z i i i f e k c y ę  

w  c z a s i e  c h o r o b y  z a k a Ź H e j  ( u r z ą d z e n i e  p o k o j u  d n F c h o r e g o ,  d e .  i n f e k c y i J  

j e g o  o s o b y ,  p r z e d m i o t ó w  z a r a ż o n y c h ,  w y d z i e l i n  i ś r o d k i  o c h r o n n e  d l a  

s ł u g ,  p i e l ę g n u j ą c y c h  c h o r e g o )  i d e s m f e k c y ę  p o  s k o ń c z o n e j  c h o r o b i e  z a 

k a ź n e j ,  a  m i a n ó w i c i e :  d o z i n f e k c y ę  o s o b y  w y z d r o w i e ń c a  l u b  z w ł o k ,  

d o r o ż k i ,  k l ó r ą  c h o r y  j e ź d z i ł ,  n .  p .  d o  s z p i t a l a ,  d e z i n f e s c y ę  w y c h o d k a  

i w  k o n c u  m i e s z k a n i a  c h o r e g o ,  t. j .  p o k o j u ,  s p r z ę t ó w  i u b r a ń .  S a T z e -  

g ó t o w o  w y ł o ż o n o  p o r z ą d e k  c z y n n o ś c i  p r z y  o d r a ż a n i u  m i e s z k a n i a  z a  

p o m o c ą  p a r y  f o r m a l i n ó w t j .  W y k ł a d o m  i d e m o n s t r a c y o m  p r z y s ł u c h i w a ł  

s i ę  w  c z a s l u - c a ł e g o  k u r s u  i n s p e k t o r  s z o i t a l a  k r a j o w e g o  r a d c a  D r .  J a n  

S t e l l a - S a w i c k i .

J u ż  p o d c z a s  p r z e s z ł o r o c z n e g o  k u r s u  d a w a ł  s i ę  d o t k l i w i e  u e z u w a ć  

b r a k  o d p o w i e d n i e g o  p o p u l a r n e g o  p o d r ę c z n i k a  d l a  s ł u ż b y  d e z i r i f e k c y j n o j .  

A b y  t e m u  b r a k o w i  z a r a d z i ć } ;  u ł o ż y ł  D r .  L e g e ż y ń s k i  w  f o j i n i e  k a l e k i  

c h i z i n o w e j  ( p y t a ń  i o d p o w i e d z i )  p o d r ę c z n i k ,  k t ó r y  s t a r a ł  s i ę  u c z y n i ć  

j a k  n a j p r z y s t ę p n i e j s z y m  d l a  s ł u ż b y  d e z i n i e k c y j n e j ,  l i c z ą c  s i ę  z  t e m ,  ż e  

p r z e z n a c z o n y m  j e s t  g ł ó w n i e  d l a  l u d z i  o  n i e w i ę j k i e j  i n t e l i g e n c j i ,  d l a  

c z ł o n k ó w  p o l i c y i  m i e j s k i r p l u b  s t r a ż y  o g n i o w y c h ,  w o ź n y c h  i t. p .  T y t u ł  

t e g o  p o d r ę c z  m k a  b r z m i : 'gO&to jest dezinfekeya i , ja k  S ię ja  tcykonuje.v

Ć w i c z e n i a m i  p r a k t y c z n e m i ,  k t ó r e  w y p e ł n i ł y  r e s z t ę J c z a s u  p r z e 

z n a c z o n e g o  n a  k u r s ,  k i e r o w a ł  D r .  K r z a n o w s k i .  N a  ć w i c z e n i a c h  

t y c l i  n a u c z y ł a  s i ę  s ł u ż b a  ( J e z i a f e k c y j n a  w  o d p o w i e d n i o  . u m e b l o w a n y c h  

i z b a c h  o d r a ż a ć  m i e s z k a n i a  l u d z i  z a m o ż n y c h ,  j a k  r ó w n i e ż  m i e s z . k a n i a  

l u d n o ś c i  b i e d n e i .  p r z y c z e m  u w z g l ę d n i a n o  p r z e d u w s z y s t k l e m  s p o s o b y  

n a j p r o s t s z e ,  n a j t a ń s z e ,  a  n i e z a w o d n i e  p e w n e

K u r s  z a k o ń c z y ł  s i ę  e g z a m i n e m  p u b l i c z n y m  w  d n i u  2 7  s i e r p n i a ,  

k t ó r y  z a s z c z y c i l i  s w ą  o b e c r i o ś c i ą :  c z ł o n e k  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  W .  P . 

T r z o c i e s k i .  t u d z i e ż  w  c h a r a k t e r z e  e g z a m i n a t o r ó w  k r a j o w y  i n s p e k t o r  

s a n i t a r n y  r a d c a  D r .  J ó z e f  B a r z y c k i ,  i n s p e k t o r  s z p i t a l i  k r a j o w y c h  

r a d c a  D r .  J a n  S t e l l a - S a w i c k i  i  r e k t o r  A k a d e m i i  w e l e r y m f r y i  w e  

L w o w i e  D r .  J  ó  z e  Ł S z  p i 1 m  a  n .  E g z a m i n  t e n  u d o w o d n i ł ,  ż e  w s z y s c y  

u c z e s t n i c y  k u r s u  b y l i  z u p e ł n i e  p r z y g o t o w a n i  i w y s z k o l e n i  w  w y k o n y 

w a n i u  w s z e l k i c h  s t m e j ą S z ć h  s p i j Ś i f i b ó w  o d r a ż a n i a ,  p r z f j j z ą n j  n i e k t ó r z y ,  

o b d a r z e n i  w i ę k s z ą  i n t e l i g e n c j ą ,  u d o w o d n i l i  s z c z e g ó l n ą  b y s t r o ś ć  u m y s ł u  

W e d l e  w y n i k u  c g z a m i i } ,  z d a ł o  1 5  k a n d y d a t ó w  z  p o s t ę p e m  b a r a z o  d o 

b r y m ,  a  2 0  z  p o s t ę p e m  d o b r y m .  W s z y s c w h o t r z y m a l i  ś w i a d e c t w a  p o d  pi  

s a n e  p r z e z  e g z a m i n a t o r ó w  i p r z e z  l i z y k a  m i e j s k i e g o .

| L

VIII. Wiadomości bieżące.
K raków , dnia  21 w rześnia .

* > K u r y e r  w a r s z a w s k i «  w  N r ^ i G O  d o n o s i  o  d a l s z e m  p o w o ł a n i u  

n a  p l a c  b o j u  w  M a n d ź u r y i  p r z e s z ł o  5 0  l e k a r z y  z  K r ó l e s t w a  p o l s k i e g o  ; 

z  s a m e j  W a r s z a w y  p o w o ł a n o  t r z y d z i e s t u ,  k t ó r y c h  n a z w i s k a  » K u r y c r *  

p r z y t a c z a .

*  Ś  d .  D r .  Z e n o n  C y w i ń s k i ,  o  k t ó r e g o  ś m i e r c i  w  W i l n i e  

d o n i e ś l i ś m y  w  p o p r z e d n i m  N - r z e ,  n a l e ż a ł  d o  b a r d z o  z a s ł u ż o n y c h - ' o k u 

l i s t ó w  p o l s k i c h .  U n i w e r s y t e t  u k o ń c z y ł  w  M o s k w i e ,  n a s t ę p n i e  k s z t a ł c i !  

s i ę  p r a k t y c z n i e  w  W a r s z a w i e ,  w r e s z c i e  p r a c o w a ł  w  k l i n i k a c h :  p a r y 

s k i e j ,  w i e d e ń s k i e j  i b e r l i ń s k i e j .  U s i a d ł s z y  w  W i l n i e ,  s t a n ą ł  n a  c z e l e  

s z p i t a l a  o f t a l m o l o g i c z n e g o  f u n d a c y i  l i r  ‘ ( l ) y z e n h a u z a ,  a  n a s t ę p n i e  z o s t a ł  

o k u l i s t ą  w i l e ń s k i e g o  o k r ę g u  w o j s k o w e g o .  F a r ę  p r a c  z  z a k r e s u  s w o j e j  

s p e c j a l n o ś c i  o g ł o s i ł  w  t y g o d n i k a c h  w a r s z a w s k i c h .  Ż y ł  l a t  7 5 .

*  W e  L w o w i e  p o ś w i ę c o n o  i o t w a r t o  » P o l i k l i n i k ę  p o w s z e c h i i ą «  

w  c e l o w o  p r z e b u d o w a n y m  w ł a s n y m  d o m u  p r z y  u l .  L i n d e g o .

*  Z  f u n d u s z u  u z y i M i n e g o  d r o g ą  l o t e r y i  p a ń s t w o w e j  c e s a r z  F r a n 

c i s z e k  J ó z ć j C j z e z w o h t  p r z e l a ć  1 0 , 0 0 0  k o r o n  d o  k a s y  I n s t y t u t u  z a p o m o 

g o w e g o  d l a  w d ó w  i s i e r ó t  p o  l e k a r z a c h ,  i s t n i e j ą c e g o  p r z y  Z w i ą z k u  

T o w a r z y s t w  l e k a r s k i c h  w  A u s t r y i .

*  ó b a d a m e  p o k ł a d ó w  g e o l o g i c z n y c h ,  z  k t ó r y c h  w y p ł y w a  z d r ó j  

o b l ę g o r s k i  s T f y > ś u s « ,  d a ł o  w y n i k  n a d s p o d z i e w a n i e  d o b r y .  W o d a  o b l ę -  

g o r s k a  p r z e p ł y w a  p r z e z  w a r s t w y  p s t r e g o  p i a s k o w c a  i w y d o b y w a  s i c ?

n a  p o w i e r z c h n i ę  p o d  z n a e z n e m  c i ś n i e n i e m ,  k t ó r e m  w a r u n k u j e  s i ę  o b 

f i t a  j e j  w y d a j n o ś ć  1 2 4  l i t r y  n a  m i n u t ę .  ą -P o  z b a d a n i u  p o k ł a d ó w 7 p r z e z  

i n ż y n i e r ó w  o k r ę g u  k i e l e c k o - l u b e l s k i e g o ,  p r z y s t ą p i o n o  d o  z w b c z ń i e c z & n i a  

ź r ó d ł a  i u j ę c i a  g o  s t o s o w n i e  d o  w y m a g a ń  b a l n ł j o t e c h n i k i .  N a s t ę p n i e  

z a r z ą d z o n o  p o n o w n e  c h e n n c z O e  z b a d a n i e  w o d y :  r o z b i ó r  c h e m i c z n y ,  

w y k o n a n y  g e z e z  p r o f .  Z  n a  Ł o w i c z a ,  d a ł  n a s t ę p u j ą c ^  w y n i k i ’ W  j e 

d n y m  l i t r z e  w o d y  z e  ź r ó d ł a  z n a l e z i o n o :

d w u w ę g l a n u  ś ę d o w e g o  1 , 5 4 3 3

c h l o r k u  s o d o w e g o  0 , 2 1 1 7

s i a r k a n u  w a p n i o w e g o  O . O l t j i i

s i a r k a m i  n i a g n o w e g o  0 , 0 1 8 5

w ę a f ą n u  n i a g n o w e g o  WtOiOti

1 , 5 9 4 9 .

N a  m o c y  w y n i k ó w  p r z y t o c z o n e g o  r o z b i o r u  m o ż n a z s a l i p z - j p  w o d ę  

o b l ę g o r s k ą  d o  n a t u r a l n y c h  s z c z a w  a l k a l i c z n y c h .  C o  s i ę  t y c z y  

w ł a s n o ś c i  f i z y c z n y c J ł j  t o  t e  s t a w i a j ą  w o d ę ^ z e  ź r ó d ł a  » U r s u s «  w  p ie r - . ' .  

w s z y m  s z e r e g u ;  a  ż e  z a w j e j a i o n a  w o l n y  k w a s  w ę g l o w y ,  w i ę c  m o ż e  z  k o 

r z y ś c i ą  z a s t a n i e  z b l i z o n u  I j s k ł b d c m  w o d y  o b c e ,  j a k  b i l i ń s k a ,  g i e s s h u b l e r -  

s k a ,  A p o l i i u a i i s ,  s e l t e r s k a  i t. d  N a  z a s a d z i e  p o w y ż s z y c h  d a n y c h  w o d a ,  

o b l ę g o r s k ą  z e  ź r ó d ł a  > U r s u s < i  z o s t a ł a  u z n a n ą  p r z e ź - m i n i s i e r s l w o  s p r a w  

w e w n ę t r z n y c h  z a  n a t u r a l n ą  w o d ę  m i n e r a l n ą  s t o ł o w ą ,  a  c o  z a  t e m  i d z i e ,  

c h a r a k t e r  j e j  z o s l a ł  i i r z ę d o v \ R ) l u s t a l o n y  (Wiadomości faimaceutyczne).
*  J e s z c z e  w  b i e ż ą c y m  m i e s i a e u  z o s t a n i e  o t w a r t y  i o d d a n y  d o  

p u b l i c z n e g o  u ż y t k u  n o w y  s z p i t a l  d z i e c i  w  Ł o d z i ,  u f u n d o w a n y  p r z e z  

m a ł ż o n k ó w  H e r b s t ó w  n a  u c z c z e n i u ' ' . z m a r ł e j  p r z e d  p a r u  l a t y  i c h  c A j J  

r e c z k i .  K ó s z t  b u d o w y  w y n i ó s ł  r u b l i  bęz- u r z ą d z e n i a  w o w u f ! - - .



t r z r R o ;  z a j m u j e  o b s z a r  4 ‘ ł m o r g ó M  j e s t  z b u d o w a n y  s y r i e m e m  p a w i 

l o n o w y m  i p o s i a d a  z n a k o m i t e  p o d  k a ż d y m  w z g l ę d e m  u r z ą d z e n i e  we
wnętrzne. Z a k i a d  o b l i c z o n y  n a  7 5  ł ó ż e k ,  l e c z  m i e j s c a  w  p o t r z e b i e  s t a r 

c z y  n a  d r u g i e  t y l e .  S z p i t a l  j e s t  p o d  w e z w a n i e m  ś w .  A n n y .

*  D r .  E m i l  S w i n a r s k i  o b j ą ł  k i e r o w n i c t w o  z n a n e g o  z a k ł a d u  d l a  

u m y s ł o w o  c h o r y c h  w  K o w a n ó w k u  ( K s i ę s t w o ; R p z n a ń s k i e ) .  W ł a ś c i c i e 

l e m  t e g o  z a k ł a d u  j e s t  D r .  K a r c z e w s k i .

*  W i c e p r e z e s e m  j a r o s ł a w s k i e j  R a d y  p o w i a t o w e j  w y b r a n y  z ó f i t a ł  

D r .  A d o l f  D i e t z i u s .

*  M i ę d z y  2 8  s i e r p n i a  a  4  w r z e ś n i a  d o n i e s i o n o  w ł a d z y  o  j e d n y m  

p r z y p a d k u  o s p y  w  p o w . e ć i e  d ą b r o w s k h n j l  o r a z  o  n o w y c h  p r z y p a d k a c h  

d u r u  o s u t k o w e g o  w  n a s t ę p u j ą c y c h  p o w i a t a c h  G a l i c y i :  b u c z a 

c k i m ,  d o b r o m i l s k i m ^ p o  1 g m . f .  r a w s k i m  ( 2  g m . ) ,  p r z s i n y s k i m  (1  g m ) ,  

t a r n o p o l s k i m  ( 2  g m . \  z ł o c z o w s k i m  i ż ó ł k i e w s k i m  ( p o  1 g m . ) .

Mianowania i odznaczenia. T y t u ł  p r o f e s o r s k i  o t r z y m a l i  d o c e n c i : 

F i s c h e r  w  F r e i b u r g u  ( a n a t o m i a ) ,  W i d e  w  S t o k h o l m i e  ( o r t o p e d i a ) .  , 

D r .  H e y d e n  m i a n o w a n y  z a s i a ł  p r o f e s o r e m  u r o l o g i i  w  N .  Y o r k u .  D r .  

T r i  c o  m i  —  m i a n .  p r o f e s o r e m  k l i n i k i  c h i r u r g i c z n e j  w  P a l e r m o .

Nekrologia. D r .  M a k s y m i l i a n  A u s c a l e r  z  K r ó l e s t w a  p o l s k i e 

g o  z m a r ł  w  P a r y ż u .  D r .  K a z i m i e r z  S z y m k i e w i c z ,  c e n i o n y  d e n 

t y s t a  k r a k o w s k i ,  o d e b r a i  s o b i e  ż y c i e  w  T a r n o w i e .  Z y t  l a t  4 8 .  D r .  R e i n 

h o l d ,  b .  p r o f e s o r  w  G r a z u ,  z m a r ł  w  I n s b r u k u ,  l i c z ą c  l a t  7 1 ,

B i b l i o g r a f i a .

—  Gazeta lekarska  * N r .  8 7 .  S i e r l u i g :  B a d a n i a  n a d  c z u c i e m  

w i b r a c y j n y m  i j e g o  z n a c z V h i e i n  k l i n i c z n e m  ( c .  d . ) .  H a l p e r n :  0  z a 

c h o w a n i u  s i ę  c h l o r k ó w  w  u s t r o j u ,  i c h  s t o s u n k u  d o  p o w s t a w a n i a  o b r z ę 

k ó w  i z n a c z e n i u  w  d y e t e t y c e  p r z y  z a p a l e n i u  n e r e k  ( c ł  d . ) .

—  K ro n ik a  lekarska  Z .  1 7 .  S ę d z i a k :  R o z p o z n a w a n i e  i l e 

c z e n i e  r a k ó w  k r t a n i  ( c .  d . ) .

—  M edycyna  N r .  8 7 .  C z a r n i e c k i :  O l i g o f a z y a  w  e p i l e p t y 

c z n y c h  z a b u r z e n i a c h  ś w i a d o m o ś c i  i p r a k t y c z n e  j e j  z n a c z e n i e .  J u S  m  o -  

Y e ń s k i :  O  z n a c z e n i u  l d e z n i c z e m  z w i ą z k ó w  g l i c e r y n o - f o s f o T o w y c l i  u  

d z i e r n  ( d o k . ) .

—  P rzegląd kąpielow y  N r .  1 1 .  T  c  h ó  r z  n  i c  k  i : F r e k w e n c y a  

w  i r a s z y e h  z d r o j o w i s k a - h  i u z d r o w i s k a c h  w  o s t a t n i c h  p i ę c i u  l a l a c h .

L .  K o r c z y ń s k i :  T e c h n i k a  w  u s ł u g a c h  b a l n e o t e r a p i i .

—  K i ytyka lekarska  N r .  8  i 9 .  W r z o s e k :  L e k a r s l p h a  w  o s o -  

b l y w y c h  n i e m o c z a c h  p r z e z  S i m o n a  D o k t o r a  z  Ł o w i c z a .

—  (jrlos leW irzy  N r  1 8  z a w i e r a :  P r z e d  S e m e n i .  —  D a n e  s t a 

t y s t y c z n e  c o  d o  d o c h o d ó w  l e k a r z y  w  m i a s t a c h .  —  U w a g i  o  t a r y f i e - l e -  

k a r s k i e j .  —  C z y  G a l i c y a  p o t r z e b u j e  p o w i ę k s z a n i a  l i c z b y  l e k a r z y .  —

Z  n i w y  d z i e n n i k a r s k i e j .  —  P r z ę c i w  s p e f - y f i k o m .  —  S t a n o w i s k o  l e k a r z y  

w o b e c  K a s  c h o r y c h .  —  L e k a r z  j a k o  ś w i a d e k ‘_ g ą d o w y .

—  R e w tw  neurologii, p sych iM ryi, ftsikabtd  a diaeteticke the 
W tp ii  N r  8  C h a i n p e c k y :  0 ‘c n i  p h z n a k y  p r i  t r a u n i a t i c k e g n e u r j a s e .  

J i r a r e W k :  I ) v a k r a t  z l i o j e n a  m ć ń i i n g i t i s  t u b p r c u l o s a  u  t e l i o ż .  i n d i y i d u a .

—  L ie c m c k i V iesłń ik  N r .  9 .  S c h w a r z :  f e l u e h j  c h r o n i o n e  

i i i Y a g i n a c i j e J ć f n - y a .  T o t a l n a  r e s e k c j a .  D t r a j m  a  n  : A e t i o l o g i a ,  p r o p h y l a -  

k ™  i t h e r a p i j a  t i i b e r k u l o z r  p r e m a  d a n ą s n j e m  s t a n i u  z n a n o s t i .

—  Ć asopis lekaru  ceskycTi N r .  8 7 .  K o p f s t e i n :  K i r e n n s l i k a  

y f f i c n y c h  ’ n a b o r u  v  c h i r u r g i i  ( c .  &.). L i b e n s k y :  U ź i t i  p a p r s k u  R o e n t -  

g e t i o y y c h  v e  v n i t i n i m  l e k a f s t y i  ( d o k )  N a y r a t :  0  s a m p y f h M e  ( d o k . ) .  

P a n y r - r k :  K  d e j i n a m  p t y n i  p o m o c i .  '

—  L a  Presse m edicale  N r .  7 3 .  G i l b e r t  i L i p  m a n n :  P i e r 

w i a s t e k  f o s f o r o w o  o r g a n i c z n y  z i a r n  r o ś l i n n y c h  K w a s  a j i h i d r o o k s y m e t y -  

J e n o w o - d w u f o s f o r o . w y  i j - g o  d z i a ł a n i e  b i o l o g i c z n e .  T  o  m  ni a  s  i : U w a g i  

n a d  t a k  z w a n y m  „ s t a n e m  w y z w a l a n i a  s i ę “  ( s t a l f f s '  n ę s c c u d i )  w  t e r a p i i .

N r .  74 . '  A z o u l a y :  W ł ó k i a r i k a  n a h - w o w e  p o d ł u g  m e t o d y  i p r a c  S .  

R a m o n  y  G a j a l a .  L : ę b b e :  ' t a n  s - w y z w a l a n i a  s i ę «  s u b s t a n c y i  u ż y w a 

n y c h  w i f c l c i ę z n i c t w ie .  G u u t r u :  K w a J K d ś f ó ^ o w y ,  j e g o  n i e s z k o d l i w o ś ć  

i g ł ó w n e  w s k a z a n i a  d o  ' z a s t o s o w a n i a  ł ó c z n i c z e g o S N

5 6 8  PRZEGLĄD

B erliner  k lin . W ochenschrift  N r .  3 7 .  d e  A m i c i s :  N o w y  

p r z y p a d e k  ś w i e r z b u  n o r w e g s k i e g o  c z y l i  s t r u p i a s t e g o .  B o e c k :  K i l a  

d z i e d z i c z n a  w  d r u g i e m  p o k o l e n i u .  F i n g e r :  U w a g i  k l i n i c z n e  n a d  o s u t -  

k a m i  k i ł o w e m i .  F o u r n i e r :  R z u t  o k a  n a  k i l k a  o b j a w ó w  s k ó r n y c h ,  

k t ó r e  m o g ą  t o w a r z y s z y ć  p r z e w l e k ł e m u  z a p a l e n i u  w y r o s t k a  r o b a c z k o 

w e g o .  H a l i o p e a u  O  s t a ł e j  o s u t c e  t r ą d o w e j  p o d o b n e j  d o  p ł o n i c z e j  

z  n a s t ę p o w y m  z a n i k i e m  s k ó r y  w  o g n i s k a c h  n r o s o w k o w a t y c h .  N o w a  o d 

m i a n a .  H u t c h i n s o n :  N i e k t ó r e  m o j e  z a p a t r y w a n i a .  J a d a s s o h n :  

C h o r o b y  s k ó r n e ,  w y w o ł a n e  d r o g ą  k r w i  p r z e z  z a k a ż e n i e  i t r u c i z n y .  

P e r  n e t :  P r z y p a d e k  d r u g o r z ę d n e j  k i ł y  “ p o w i k ł a n y  c i ę ż k ą  c h o r o b ą  

O ć z ó w .  P i e k  i A s a h i :  L e c z e n i e  e o z y n ą  i ś w i a t ł e m .  T h i b i e r g e :  

W a r u n k i  p o w s t a w a n i a  b a r w i k o w y c h  o s u t e s  n a  t l e  k i i o w e m  ( l e u c o d e r -  

n i a  s y p h i l i t i c u m ) .  W e  l a  n  d e r :  J a k  i g d z i e  n a l e ż y  l e c z y ć  d z i e c i  o b a r 

c z o n e  k i ł ą  d z i e d z i c z n ą ?

—  W iener k lin . W ochenschrift  N r .  8 7 .  L e w k o w i c z :  C y t o 

l o g i c z n e  b a d a n i e  w y s i ę k ó w  i p r z e s i ę k ó w .  W  i n  r e  r s  t e  i n  e  r  : U w a g i  

n a d  c z ę s t o ś c i ą  i z a p o b i e g a n i e m  ś l u z o r o p o t o k o w i  n o w o r o d k ó w .  H e r b s t :  

Z a p a l e n i e  t a r c z y  n e r w u  w z r o k o w e g o  a  b r a k  m i e s i ą c z k i .

—  M ńnchener mediSi* W ochenschrift N r .  3 7 .  G  r  o  b  e  r  : M o c z ó w k a  

p r o s t a  z  o g n i s k o w y m i  o b j a w a m i  m o z g o w y m i .  D e r l i n :  W i e l o r a k i e  ż ó ł 

c i ą  k i  (xa-nfhoma) g u z o w a t e  w  z w i ą z k u  z  c u k r z y c ą .  S p r e n g e l :  Z n a 

c z e n i e  l e u k o c y t o z y  d l a  u s t a l e n i a  w s k a z a ń  w  o s t r e m  z a p a l e n i u  w y 

r o s t k a  r o b a c z k o w e g o .  B l u m e n t h a t :  0  p o c h o d z e n i u  p r ą t k ó w  d u r u  

p r a w d z i w e g o  i r z e k o m e g o  w  c h o r o b a c h  d r ó g  ż ó ł c i o w y c h .  B i c k e l :  B a 

d a n i a  s o k u - i ż o ł ą d k o w e g o .  B r u n s :  Z a s z c z e p i e n i e  g r u ź l i c y  p r z y  m o r f i -  

n i z m i e .  D e u t s c h :  R a d i o t e r a p i a  p r z y  g u z a c h  m a c i c y .  Z  e s  a s :  R a k o 

w a t e  z w y r o d n i e n i e  k a s z a k a  n a  g ł o w i e .  B  e c h  t o  I d :  P r z y p a d e k  k u r c z o 

w e g o  p o r a ż e n i a  r d z e n i o w e g o  w  n a s t ę p s t w i e  z a t r u c i a  o ł o w i e m .  N  o  li 1:  

R ó ż a  z g o r z e l i n o w a  n o w o r o d k ó w .  W e i s s b a r t :  P a r o w y  p r z y r z ą d  d o  

c e l ó w  l e c z n i c z y c h ,  W a g n e r :  0  g n i l c u  p r z y p a d k o w y m  ( d o k . ) .

—  Deutsche medic. W ochenschrift  N r  3 8 .  N e i s s e r :  M o j e  d o 

ś w i a d c z a n i a  n a d  p r z e n o s z e n i e m  k i ł y  n a  m a ł p y .  H a l i o p e a u :  Z a s a d y  

l e c z e n i a  k i ł y ,  R o s e n t h a l :  L e c z e n i e  k i ł y .  E u  t s  c h  i n  s  o  n  : U w a g i  

n a d  r a k i e m .  H a n s e n :  T r ą d  r z e k o m y .  L i - ę :  L e c z e n i e  t r ą d u .  F o r c l i  

l i a i n m i - r :  K l i n i c z n e  u w a g i  n a d  l e c z e n i e m  ś w i a t ł e m  p o  u c z u l e n i u .  

K f j t h e :  W p i y w  f o t o d y n a m i c z n y c h  s u b s t a n c y i  n a  d z i a l a l i i e f i f p r o m i ę n i  

R o n l g e n a .

LEKARSKI. N r .  3 9 .

Wyciąg ze „Sprawozdania tygodniowego o ruchu ludności 
m. Krakowa".

W  t y g o d n i u  3 7  ( o d  U / I X  d o  1 7 / I X )  urodziło s i ę  d z i e c i  ż y w o :  c l i i .  

3 8 ,  d z .  2 6 :  n i e ż y w o :  c l i i .  2 ,  d /T — . —  Z m arło :  m i e j s c o w y c h :  m ę ż .  1 5 ,  

k o b .  1 8 ;  z a m i e j s c o w y c h : m ę ż .  1 0 ,  k o l ) .  5 .

P r z y c z y n a  Ś m i e r c i :  T j  n i e d o s t a t e c z n y  r o z w ó j :  m i e j s c o w y c h  — , 

o b c y c h  — . 2 )  g r u ź l i c a ; :  m i e j .  5 ,  a b .  3 .  3 ) Ę i p a l e i i i e ,  p i u c ;  m i e j .  5 .  

o b .  — . i] d t a w i e c  i b i o n i c a :  m i e j ,  — , o b .  . 5 )  k r z t u s i e c :  m i e j s c .  —  

o b .  — . 6 ® s p a :  m i * .  — , o b .  — . 7) p ł o n i c a :  m i e j .  —  , H b .  —  8 )  o d r a :  

m i e j .  — , o b .  1 .  9 )  d m S s u t k o w y :  m i e j .  — , o b .  — . 1 0 )  d u r  b r z u s z n y :  

m i e j .  — , o b .  — . 1 1 )  c z e r w o n k a :  n n e j .  — ,* o b .  — . 1 2 )  c h o l e r a  a z y a -  

t y r k a :  m i e j .  — . o h .  — . 1 3 l K h o l e r a ' : d z i e c i : m i e j .  6 .  o b .  — . 1 4 )  c h o 

l e r a  s w o j s k a :  m- ie j .  — , o h .  — . 1 5 )  g o r ą c z k a  p o ł o g o w a :  m i e j .  — , o.fT. — . 

1 6 )  z a k a ż e n i e  p r z y r a n u e  : m i e j .  1, ^ 1. — . 1 7 )  i n n e  c h o r o b y  z ń k a ź n e :  

m i e j .  — . o h .  — . 1 8 )  c h o r o b y  p r z e n .  . ^ e l Ł w i e r z g Ę :  m i e j .  — , o b .  — .

1 9 )  k r w o t o k  m ó z g o w y :  m i e j .  2 ,  o h .  — . 2 0 )  c h o r o b y  n a r z ą d u  k r ą ż e 

n i a .  m i e j  3 ,  o b .  5 .  . 2 1 )  n o w o t y y ^ y : m i e j  3 .  o b .  2 .  : J 2 )  m n e r  p r z y 

c z y n y  ś m i e r ć i  n a t u r . :  m i e j .  3 ,  o b .  4  2 3 )  ś m i e r ć  p r z y p a d k o w a '  i ń i e j .

1 .  o b .  —  2 4 )  j m i e r ć  g w a ł t o w n a :  m i e j .  1 o b  — . Razem m i e j .  3 1 ,  

o b c y c h . l ! j :

Redaktor odpowie lz<alny: D r. A u g u st  ICw aśilicki.
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V A P 0 R I N
Dr. Staeciler

z  n  a  k  o  n i  i I  }’•, b e z w z g l ę d n i e  

n i e s z k o d l i w y  ś r o d e k  p r / e -  

c i w k o k l u s ^ o w y .

TANdOFORwi
Merck

I ) o  u ż y c i a  z o w o . :  D o s k o 

n a ł y  ś r o d e k  p r z f f i w  p o ę e ^  

m u  s i ę .

D o  u ż y c i a  w e w n . :  C h r o n i  

o d  r o z w o l n i ę , i i .

Mydło tannofurmowH
d o  p o l e c e n i a  p r z e m y  t w o 

r z e n i u  s i ę  l u p i e ż i i . ^

Maść tannoformowa 
Zasypka tannoformowa
o b a  o s t a l n i e  p r z e t w o r y  s t o 

s u j e  s i ę  n a  r a n y  o d l e ż y n o -  

w e ,  o d p a r z e n i a .

O e j n i e  z w l a s z . » z n  w  p r a k t y c e - !  

d z i e c i ę c e j .

Sanguinal Krewel
w pigułkach.

U ży w a n y  od p r z e s z ł o  10 l a t  z  n a j 
l e p s z y m  s k u t k ie m  w n i e d o k r e w n o śc i  

i b i a ł a c z c e .

P ilu l . S a n g u i n .  c u m K r e o s o t . O d | > .
P i l u i . . a n g u i n .  c u m  K r e o s o t  O' U h *

W s k a ż . .  P h h s i s  n i a i g i e n s ,  
Z o l . y .

Pilul S a n g u i n a l i s  I t rew el  c u m  
G u a j a c o l  c a r b  0,(15 .*

Pilu l.  S a n g u i n a l i s  I t rew e l  c u m  
G u a j a c o l  c a r b  O LO.
W s k a ż  . P b t i s i s  p a l m  I n f i l -  

t r a l i o n e s ,  S c r o p h u l o i s .

P ilu l .  S a n g u i n a l i s  I t rew e l  c u m  
E x t r .  R h e i  0 0 5 .
W s k a ż . :  ' ^ U ę i t i e  p r z e w o d u  

p o k a r m o w e g o .

Pilul . S a n g u i n a l i s  k ^ e w e l  cu m  
C hin in ,  m u r .  0 0 5 .
W s k a ż .  : O s ł a b i e n i a  p o  w y 

s i ł k a c h  i p o  c h o r o b a c h  z a 
k a ź n y c h .

P ilu l . S a n g u i n a l i s  c u m  A c id .  a r -  
s e n i c o s o  0 0 (  0 0 .
W s k a ż . : N e u r a s t e n i a ,  n e r 

w o b ó l e ,  p l ą s a w i e a ,  z i m n i  
c a ,  }u s '/ . f c / ,y cu ,  w y p r y s k i ,  
c u k r z y c a .

Pilu l  S a n g u i n a l i s  c u m  N a t r .  cy -  
n a m i l ic -  O O O l .
W s k a ż . :  P b t i s i s  i n c i p h j t f s ,

S c r o p h u l o s i s .
Pilu l .  S a n g .  c u m  lo d .  p u r  O O O ł .  

W s k a ż . :  W y m i o t y  c i ę ż a r

i l y c h ,  z o ł z y .
1 5 3

P ilu l .  S a n g u i u a i i s  c u m  Am.
I c h t y o i i c o  0  0 5 .

Pilu l . S a n g u i n a l i s  c u m  V a n a d .  
p e n t o x y d a t .

Z n a k o m i t y  ś r o d e k , s k u t e c z n y  
w e  w s z y s t k i c h  c i e r p i e n i a c h  
p o l e g a j ą c y c h  n a  z ł e j  p r z e 
m i a n i e  m a t e r y i ,  z w ł a s z c z a  
w  z o ł z a c h .

Liquor Sanguinalis 
Krew3l

t r w a ł y ,  d  * s k o n a ł y  w  s m a k u  
p ł y n n y  S a n g u i n a l  ^ i )e x  ii<;- 

d a t k u  G l y c e r y n y ) .

Kolaninpastilien
Dr. Knebel. 
Przetwory 

Dra Bergmanna.
Dr. B e r g m a n n a  p a s t y l k i  do 

ż u c i a .
W s k a ż . :  A n g i n a ,  P h a r y n g i t i s .  

T o n s i l l i t i s ,  ś r o d e k  z a p o b i e 
g a w c z y  p r z e c i w  b ł o n i c y .

D r  B e r g m a n n a  t a b l e t k i  ż o 
ł ą d k o w e  d o  ż u c i a .

W s k a ż . :  k w a ś n a  n i e s t r a 
w n o ś ć ,  z g a g a ,  b o b :  ż o l ą  
d k a ,  w y m i o t y  k w a f l e .

Dr. B e r g m a n n a  t a b l e t k i  p r z e 
c iw  o t y ł o ś c i .

Dr.  B e r g m a n n a  t a b l e t k i  p r z e 
c iw  o p u c  i l in ie_______________

L ite ra tu rę  i próbki w szystkich tych 
przetw orow  przebyta się bezpłatn ie 

na zadan ie pp. lekarzy

Bazylejska chemiczna fabryka Bazylea (Szwajcarya).

K»yoiin O b n i ż a  g o rą c z k ę  s z y b k o  i p e w n i e ,  
awoisty lek w  rwie kulszowej i i n n f f l H  

r o d z a j u  nerwobólach.
{Farafenetid in  kw , rndy l^ Iiko low ego)

\ T *  i*  u z n a n y  z a  n a j l e p s z y  p rze tw ór
j J "  s t ę p u j ą c y  jodoform , b e z w o n n y ,

■  1  v r  1  v l  U l  d a j e  S i ę  w y ja ło w ić  i d z i a ł a  wy- 
(Jodch lo roxyctnno lina) bitnie OSUSZająCO

Ferratogen p o d - w ; p ł y w e m  k w a s u  ż o ł ą d 
k o w e g o  nie  r o z k ł a d a  s i ę ,
n i e ,  w y w f l ł u j g ,  d o l e g l i w o ś c i  

(Żelft / . ista n u k l e i n a )  z o ł t u l k o w y c h .

Literatura, próbki i wyjaśnienia na żądanie.
Antipirina, Fenacetyna, Kwas acetylosalicylowy i f. d. i t. d.

Główny skład dla Austro-Węgier:

Karol Barolin, Wiedeń, YIIA, ul. Apollo 8.
--------------- T e le fo n  7992. --------------

• — 8 — • — • — * —  • -  

T MERAN!
-09— tt—C“ -«— 9
■RARUNKI I.AT UBIEGŁYCH.

9
.gE N A  OD 7 —  10 K O R O N . |

f  P E N S Y O N A T  P O L S K .  T
•  D | " S |  M A R Y I  D O B R O W O L S K I E J  f  

urządzony na wzór Sanatoryów. ' 200 *  9—9—9—9—9—9—99—• —.S—9—C—fc— J

!

SYRUP HYPOPHOSPHIT 
eomp. Dr. EGGER

Kaw i ora w jednej  łyżeczce żelaza 0 0 5 ,  wapnia OHO, 
potasu 0 0 6 ,  sodu 0 06, c lun iny  0 '0 0 5 ,  i s trych iny  
0 00005 , sole kw asu  fosforowego i odpowiednio do 
farm akopei Unit. St.

S. Hypophospliit cum  Pr. f j g e r r J R
kiem w przypadkach  niedokrewności, neurastenii, 
rozmaitych schorzeniach narz. nerwowego, w krzy
wicy, zołzach jes t  nieocenionem tonicum dla ozdro
wieńców; b y w a  też podaw any w pierwszorzędnych 
klin ikach, j a k  w klinice Radcy dw oru prof. Krafft- 
Ebinga, p r o f  Felserreiclia, prof. F ingera ,  prof. Mra- 
ćeka, prof. Je n d ra s ik a ,  prof. Rosthorna i t. d.

Cena za je d n ą  600 g ram ow ą flaszltę 4  koron 80 lial. 
za Je d n ą  260 g ram ow ą flaszkę 2 korony 40 M L

Główny skfad: | & J§ r ^ : j
scha we Lw owie —  dla Ganeyi zachodniej w aptece 
Konstani ego W iszniewskiego w K rakow ie.

Główny sk ład  I wyrób

Apteka „Reichspalatin“
Budapeszt, VI, Waitzner Botevard 17.
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S a p o m e n t h o l
n a g r o d z o n y  d y p l o m e m  h o n o r o w y m  i z ł o t y m  m e d a l e m  n a  w y s t a w a c h  

m i ę d z y n a r o d o w y c h  w  P a r y ż u  i L o n d y n i e  1 9 0 1 ,  M a r s y l i i  1 9 0 2 .

(Maść S ap om en tholow a)
nac ie ran ie  ból uśm ierza jące  w yrobu  Eugeniusza Matuli, 

ap teka rza  w Radomyślu koło T a rn o w a
M a ś ć  t a  z n a j l e p s z y m  s k u t k i e m  

u ż y w a n a  w c i e r p i e n i a c h  r e u m a t y 
c z n y c h .  g o ń c o w y c h ,  n e r w o b ó l a c h  it p .  
p o l e c a  s i ę  j a k o  ś r o d e k  z e w n ę t r z n y ,  
s z y b k o  d z i a i a j a c y !  8 1

S p o s ó b  u ż y c i a :  m i e j s c e  z b o 

l a ł e ,  n a c i e r a  s i ę  2 — 3  r a z y  d n i a ,  p o -  

c / . e m  j e  o w i j a  w a t ą  l u i )  f l a n e l ą

K z p e d y o w a n ą  b y w a .  t y l k o  w  s ł o 

i k a c h  o r y g i n a l n y c h  p o  c e n i e  1 k o r .  

4 0  i w i ę k s z y c h  p o  5  k o r o n .

B r o s z u r y  i p r ó b k i  d l a  W P P  L e 

k a r z y  n a  ż ą d a n i e  f r a n k o .  p r z e s y ł a  

a p t e k a  E u g e n i u s z a  M a t u l i  
R a d o m y ś l  k o l o  T a r n o w a .  

Sldady  »ce wszystkich aptekach.

Wino chinowe z żelazem.
P r z e z  p o w a g i  l e k a r s k i e  p o lec an e  o z d r o 

w ie ń c o m  i  n ie d o k re w n y m . Z  p o w o d u  s w e g o  
d o b r e g o  s m a k u  u ż y w a n e  ch ętn ie

sw~ przez dzieci i kobiety,
O d z n a c z o n e  k i l k a k r o t n i e .  —  P r z e s z ł o  2 5 0 0  o r z e c z e ń  

l e k a r s k i c h .  —  N a  ż ą d a n i e  p r z e s y ł a m y  P P .  l e k a r z o m  l i t e r a 
t u r ę  i p r ó b k i .  115

J. Serravallo * Triest-Barcola.

|  J j ,  ( e s t e r  s a l i c y l o w o b o r n y l o w y ) .  D z i a ł a  j a k o  l e k  z e w n ę -  

Q  I I  »  t r z n y  s z c z e g ó l n i e  s k u t e c z n i e  n a  w s z y s t k i e  bole 
reumatyczne i nerwobóle, w gośćcu stawowym, mię
śniowym i rwie kulszowej. M i e s z a n k i  s a l i t u  z  o l i w ą  w  r ó 

w n y c h  c z ę ś c i a c h  w c i e r a  s i ę  z a z w y c z a j  d z i e n n i e  2  r a z y  p o  ' / ?  —  i  

ł y ż e c z e k  w  s k ó r ę  s c h o r z a ł y c h  c z ę ś c i  c i a ł a .  —  S a l i t  j e s t  n i e 

z m i e r n i e  t a n i .

W  zakażeniach posoczniczych ( p o -  

w V l l u l  y k / l .  s o c z n i c a ,  z a k a ż e n i a  p o ł o g o w e , —  t a k ż e  

z a p o b i e g a w c z o  p r z y  p o r o d z i e  — , z a p a l e n i e  w s i e r d z i a ,  w ą g l i k )  

j a k o  r o z c z y n  d o  śródżylnych w s t r z y k i w a ń  i d o  lewatyw, 
j a k o  »Unguentum Credć« d o  w c i e r a ń .  W  leczeniu ran 
w  p o s t a c i  k o l a c z y k ó w  i t d .

Itrol p r z e t w ó r  s r e b r a ,  s t o s u j e  s i ę  w  c h o r o b a c h  o c z n y c h  

I  i w e n e r y c z n y c h ,  s z c z e g ó l n i e  w rzeżączce.

_ j T a n i  ś r o d e k  miejscowo znieczulający. D z i a ł a  

V  w  I I I .  z n a c z n i e  s i l n i e j  i z n a c z n i e  d ł u ż e j  o d  k o k a i n y .

Próbki I literaturę wysyła na żądanie

Chemiczna f a b r y k a  H e y d e n a ,  R a d e b e u l - D r e z n o .
2  a

Polecone przez Świetne Tow. lekarsk ie krakow skie.
Z pomiędzy dziś znanych przetworów fcelazlstyob jest 
najłatwiej strawnym i nie psującym zęby środkiem

LIQD0R MANGANO FERRI PEPTONATI
składu 0 60%  Fe i 0T 0*/# Mn wyrobu

A PTEKA RZA  D M A T U L I  W  PODGÓRZU.
Polecany jako środek lekko strawny, pobudzający apetyt, 
w błędnicy, braku krwi, malaryi, zołzach, w kobiecych 
i nerwowych słabościach.
Sposób użycia: Dzieciom do lat 12 daje się 2 razy dnia po 
łyżce od kawy z mlekiem; osoby dorosłe używają 2—3 razy 
dnia po łyżce stołowej.
N a sk ła d z ie  w  k ażdej w ięk sze j aptece. Cena 2 korony. 
Wyrób krajowy t a ń s z y  o 2 5 ° / 0 od takiegoż niemieckiego 
Dr. Gudego w L i p s k u .  86
Dwie flaszki w y s y ł a n i  f r a n c o

Laboratoryum chem. farm. „Hygea“ M. Zahradnika aptekarza w Złoczowie.

Kapsułki lecznicze
„ H Y G E A “ 

uznane przez Tow. lekarskie krakowskie 
za najtańsze i najlepsze

w  p u d e l k a c h  o r y g i n a l n y c h  p o  5 0  l 1 0 0  s z t .  
o z n a c z o n y c h  s t a l t - r a i  c e n a m i ,  n a p e ł n i a n e .  C r e -  
o s o t a l e r :  ( j > H e y d e n « ) ,  D u o t a l e m  ( » H e y d e n « ) .  
k r e o s o l e i n ,  g u ą j a k u l e m ,  b r o m k i e m  k a m f o r y ,  
i c h t y o l e m ,  m e n t o l e m ,  m o r r h u o l e m .  i n y r t o l e m ,  
o l e j k i e m  t e r p e n t y n o w y m ,  t e r p i n o l e m ,  w y c i ą 
g i e m  p a p r o c i ,  g r a n a l a  i  s z a r u c h ą  i w .  i .  l e k a m i .

UWAGA: A by u n ik n ą ć  droższych, o w ątp liw ej ja 
kości i daw ce w yrobów  up raszam  d odaw ać na  receptach: 
» fa b r . Z a h ra d n ik  ln  s e a t .  o r ig « .

Z  n o w o ś c i  p o l e c a m  k a p s u ł k i  z  01 . Ligni 
C e d r i  a t l a n t i c a  ( L i b a n o l  B o i s s e ) .

D z i u r k o w a n e  
Pastylki sublimatowe

„ZAHRADNIK."
Z a l e t ą  d z i u r k o w a n y c h  p a s t y l e k  j e s t :  b a r d z o  

ł a t w a  r o z p u s z c z a l n o ś ć ,  d o k ł a d n o ś ć  d a w e k  i t a 
n i o ś ć .

P o w t ó r n e  o r z e c z e n i e  k o i n i s y i  p r z e m y s ł o w o -  
l e k a r s k i e j : . S t w i e r d z o n o ,  ż e  p a s t y l k i  d z i u r k o 
w a n e  z e  s u h l i m a t e m  M .  Z a h r a d n i k a ,  w y r ó l )  p o d
k a ż d y m  w z g l ę d e m  z n a k o m i t y ,  z n a l e ź ć  p o w i n n e  
p o w s z e c h n e  z a s t o s o w a n i e  w  p r a k t y c e  c h i r u r 
g i c z n e j  i p o ł o ż n i c z e j * .

P r o s z ę  p r z e p i s y w a ć  i ż ą d a ć  t y l k o :

Pastilli Sublimati perforaii „Zahradnik.“

Pigułki »Cascarheo«*)
sporządzicie według przepisu: 

l ip . Extr. Casc. sarg.
„ Rhei chin. ana 0.10 

Magu. hydrooxyd.
Glycerini puri 
Spir. rect. q. s. 
uł fiat pilula una.
Obduce cum Collodio.
Dentur ad seat. minor. 25 pilulae 

ad seat. major. 50 „
zastępują w zupełności podobne wyroby niemieckie. 

Do nabycia w pudełkach po 80  h. i I K. 50  h.

*) P ra w n ie  zastrzeżone.

Próbki i cenniki wysyła na żądanie opłatnie. 1 0 6
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PRZEGLĄD LEKARSKI
organ  T ow arzystw  lekarskich : K rakow sk iego  i G alicyjskiego

R edaktor główny: D r .  A u g u s t  K w a ś n i e k i .

! .  Z o d d z i a ł u  c h i r u r g i c z n e g o  s z p i t a l a  św .  Ł a z a r z a  w K r a k o w i e .

Cięcie śródotrzewnowe i szew sznurówkowy przy 
operacyach na pęcherzu moczowym.

P o d a ł

Dr. Józef Bogdanik.

( łzy ta jąc  w pod ręc zn ik a ch  c h i ru rg ic z n y c h  opis w yso
k iego cięcia pęcherza  moczowego, / .nachodzim y ostrzeżenie, 
aby  s ta ra n n ie  u n ik a ć  o tw arc ia  o trzew nej.  R a d c a  dw oru  R y -  
d y g i e r  podał w praw dzie  swój sposób ca łk iem  odm ienny ,  
aby  sobie torow ać drogę do pęcherza  moczowego od jego 
śc iany  ty lne j o trzew ną pok ry te j .  N a  X I  Zjeździe ch i ru rgów  
polsk ich  w K ra k o w ie  jeszcze raz tę sp raw ę  omawiał, żaląc 
się, że cięcie jogo  i sposób za k ła d an ia  szwu n a  pęcherz  
jeszcze n ie znalazł ogólnego uznan ia ,  j a k k o lw ie k  go w ypró 
bował w licznych  dośw iadczen iach  na  psach, niemniej, u lu
dzi. P rz y z n a m  się, że mi trafił do p rzekonan ia  sposób ten, 
czemu dałem  w yraz w d y sk u sy i ,  nie. zastosowałem go j e d n a k  
ty lko  d la  b r a k u  odpow iedniego m a te ry a łu  w Białej. M ając 
zaś sposobność po ternu, uży łem  cięcia śródotrzewnego i tem 
chętniej opiszę p rzy p a d ek  d o tyczący ,  żem się p rzekonał 
o za le tach  tej m etody.

D nia  4 / V I I  1904 r .  zgłosił się na  mój oddzia ł M. AT., 
m ężczyzna  liczący la t 49. u k tó rego  znaleziono papillom ała  
vesicae urinariae. Po odpow iedniem  przygo tow an iu  chorego, 
o tw orzy łem  d n ia  5 / V l I  w uśp ien iu  chloroformowani jam ę  
b rzuszną  w linii białej nieco poniżej pępka ,  a nas tępn ie  n a 
ciąłem pęcherz m oczowy, poprzednio  nape łn iony  rozczynem  
k w asu  borowego. Cięcie poprowadziłem  od tylnej śc iany  
pęcherza  pok ry te j  o trzew ną  P rz yżegaw szy  w ybu ja łośc i  że- 
gadłern P aąu e l in a ,  zaszy łem  ran ę  w pęcherzu w arstw ow o 
k a tg u te m  karbo low ym . P ie rw szy  szew k u śn ie rsk i  obejm ował 
ty lko  w ars tw ę m ięsną  pęcherza , d rug i zaś szew poprow adz i
łem przez otrzewnę, A b y  u ła tw ić p rzy legan ie  do siebie o trze
wnej i szczelnie z łączyć  brzegi ran  w pęcherzu ,  użyłem 
szwu sznurów kow ego. N a  oba k ońce  n i tk i  ka tgu tow ej n a 
wlokłem igły i rozpocząłem  szew nieco powyżej r a n y  w pę
cherzu,  w k tó re  wbiłem obie ig ie łki nieco ukośnie  tak ,  że 
się ig ły  sk rzyżow a ły  wśród błony mięsnej pęcherza , nie 
p rzechodząc przez b łonę śluzową, a nas tępn ie  w yc iągną łem  
igły przez o trzew nę po obu s tronach  rany . S krzyżow aw szy  
końce  n i tk i  po nad  o trzew ną, pow tarza łem  szycie , póki nie 
spoiłem brzegów  całej r a n y ,  a k ońce  n i tk i  naprężonej zw ią
załem dopiero nieco po nad  p rze c iw n y m  końcem  ra n y  pę
cherza. Szew ten sp raw ia  szczelne p rzy legan ie  brzegów ran y ,  
k tó re  się nie m ogą rozstąpić n aw e t  p rzy  s ilnem napełnieniu  
pęcherza . P rz y le g a ją c e  zaś do siebie brzegi otrzewnej rych ło

się zras ta ją .  N astępn ie  zaszyłem  warstwow o ranę  w powło
k ac h  brzusznych , pozostawiając sączek  w do lnym  odcinku  
r an y .  Do pęc h e rza  w prow adziłem  ce w n ik  kom ornem  (« dc- 
meure). wreszcie  r a n ę  opatrzy łem . D o szwów pogłębionych 
użyłem  k a tg u tu  karbo low ego , do powierzchownego zaś szwu 
w skórze  fil de Florence. W e w n ę trzn ie  zaś dostał cho ry  3 00 
helmito lu  dziennie:

P rz eb ie g  p o o p e ra cy jn y  był ca łk iem  g ładki.  P odw yższe
nia c iepłoty  n ie s tw ierdzono, a r a n a  zagoiła się szybko. 
Szóstego d n ia  usunię to  c e w n ik  i odtąd  cho ry  dobrowolnie 
mocz o ddaw a ł;  sączek usunięto ósmego dnia , a szew sk ó ry  
z fil de Florence d n ia '  dw unastego . Mocz z począ tku  by ł 

i  nieco k r w a w y ,  oczyszczał się j e d n a k  z k a ż d y m  dniem  
D n ia  2 3 /V J I  1904- roku  t. j .  w ośmnaście dni po operacy i 
chory  opuścił szpital —  ca łk iem  wyleczony .

Niem al równocześnie operow ano w szpita lu  z a o t  r z e 
w n o  w o drug iego  chorego z cierpieniem analogicznem , d la 
tego i tę h is to ryę  choroby  w kró tkości streszczę.

B. K., liczący lat 31, p rzy ję ty m  został do szpitala 
z rozpoznaniem : pnpillom ałn  vesicae urinariae  i tegoż dnia 
został operow any. Cięcie poprzeczne sk ó ry  poprowadzono 
ponad spojeniem  kości łonow ych, nacię to  przyczepy  mięśni 
p rostych  b rzucha  i dodano cięcie podłużne w głębi w k ie 
r u n k u  sm ugi b iałej.  T k a n k ę  tłuszczową oddzielono na tępo 
palcam i,  a g d y  się odsłoniła p rzedn ia  śc iana  pęcherza ,  p rze 
wleczono przez ca łą  je j  g rubość dw ie  n itk i  j e d w a b n e ,  m ia
nowicie j e d n ą  kolo szy jk i ,  a d ru g ą  blisko szczytu. P om ię
dzy  napię tem i pętlam i je d w a b iu  przecięto podłużnie ścianę 
pęcherza ,  poczem w y p ły n ę ła  woda borowa, poprzednio  za- 
s t rzy k n ię ta  do pęcherza . Z ia rn in ę  n a  tylnej powierzchni 
b łony śluzowej p ęcherza  przyżegn ię to  na  rozległej przestrzeni 
żegadłem  Paqueł ina ,  a n as tępn ie  zaszyto ran ę  w pęcherzu ,  
zapuśc iw szy  poprzednio nieco ad re n a l in y  z powodu broczen ia  
z b łony śluzowej pęcherza i umieściwszy ce w n ik  Nela tona 
kom ornem . C hory  miał się po operacy i ca łk iem  dobrze. 
Mocz, z a w ie ra jąc y  początkowo dużo k rw i ,  s ta w a ł  się coraz 
bledszym . C ew nik  usunię to  ósmego dnia ,  a od tąd  cho ry  sam 
mocz oddaw ał Z abliźn ien ie  r a n y  w pow łokach  b rzusznych  
trw ało  atoli nieco dłużej. Chory  opuścił za k ła d  dn ia  2 3 / V I l I  
1904 t. j .  w 33 dn i po operacyi z m a łą  z ia rn iną .  O peraeyę  
tę  w y kona ł  prof. Dr. K a d e r .

D w a  te  d osyć  do siebie podobne p rz y p a d k i  chorobowe, 
operow ane dw om a rozm aitem i sposobam i n a d a ją  się do ze
staw ien ia  porównawczego. YV p rz y p a d k u  p ie rw szym  zasto
sowano cięcie  śródotrzewnow e, za lecane przez prof. R y d y 
g i e r a ;  w d ru g im  p r z y p a d k u  zaś operow ano zaotrzewnowo, 
p rzec ina jąc  powłoki b rzuszne poprzecznie powyżej spojenia 
kośc i łonow ych, w sposób za lecany  przez K o c h e r a .  P r z e 
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bieg p o o p eracy jny  w obu pi wypadkach przeszedł bez ża
d n y c h  pow ikłań ; stan Ogólny by ł dobry, a w szczególności 
r a n y  w  pęcherzu w ygoiły  się szybk-K a szwy moczu n i ^  
przepuszczały .  Niech dłuższego czasu w ym aga ło  zag |enie 
się ran y  brzusznej w p rz y p a d k u  d ru g im ,  gdzie po\vłoki 
przecięto poprzecznie ponad spojeniem kości łonow ych. P rz e 
cięte mięśnie proste rozstąp iły  się, a zab liźn ien ie  postępowało 
powoli. P rz y zn a ć  j e d n a k  trźeba, Ke cięcie to to ru je  nam  w y -  
godnie jsszy  dostęp do pęcherza .  Co się ty c zy  śródotrzewno-^ 
wego przecięcia  pęcherza  p rzy z n ać  m uszę,  że u t ru d n ia  onoJ 
pracę,  boć mniej dpgodną je s t  d roga  przez ty ln ą  śc ianę pę
cherza,  aniżeli przez przedn ią ,  a do tego liczyć się trzeba  
z rozpowszechnioną o baw ą zakażen ia  otrzew nej. O baw a ta  
n ie j e s t  j e d n a k  ca łkow ic ie  uspraw ied liw ioną ,  jeżeli ty lk o  
treść pęcherza  nie j e s t  g n i lną  i jeżeli się pęcherz p rzed  ope-r 
ra c y ą  należycie  odkazi.  Sądzę p rzy tem , że napełn ien ie  pę
cherza  p rzy  cięciu ś ródotrzew now em  nie j e s t  ta k  potrzebnem , 
j a k  przy  cięciu zaotrzewnow em . P rz y  ty m  spoj^ibie opero
w ania  bowiem nape łn ić  pęcherz m usim y,  aby  się o trzew na 
j a k  n a jb ard z ie j  oddaliła  od spojenia/i kości łonow ych  w łaśnie 
dlatego, ab y  op e ru ją cy  p rz y p a d k ie m  je j  nie naciął.  P rzy  
cięciu ś ródotrzew now em  o d p ad a  to w skazan ie  i w ys ta rczy ,  
jeżeli zg łębn ik iem  m eta low ym , w p ro w ad zo n y m  do pęcherza, 
ścianę je g o  w yp u ld i in y .  Po nac ięciu  tedy  śc iany  próżnego 
pęcherza  ciecz ż a d n a  do j a m y  otrzew nowej nie dostan ie  się- 
W a ż n e m  atóli j e s t  szczelne zeszycie przeciętej jteiany pę
cherza. M a te ry a ł  n ie u lega jący  w essanui ui<J-'zaleca się, daje  
bowiem  j a k o  ciało obce w pęcherzu  powód do .O sadzania  się 
kam ien ia .  U ży w a łem  przeto w yłączn ie  k a tg u tu  karbolow ego, 
j a k  to czyni bardzo,,wielu ch i ru rgów  Nie z a k ła d a m  również 
szwu węzełkowego, a lbow iem  w razie nape łn ien ia  się pęche
rza  pow iększa ją  się odstępy  pom iędzy  poszczególnym  szwa‘mi 
i przez n ie p łyn  p rze c isk a ć  się może. A b y  temu d apob iedz ,  
z a k ła d a  się szew k u śn ie rsk i ,  a jeszeze lepiej w yżej opisany 
szew sznu rów kow y . N a je d n o  jeszcze  uważiro należy, m ia 
nowicie, żeby  za k ła d an ie  szwu rozpocząć nieTo powyżej 
ran y ,  ti zako ń cz y ć  go dopiero powyżej ran y .  S ądzę nawet, 
iż szew sz n u ró w k o w y  jed n o w a rs tw o w y  wystarczy,cSipowTiien.

W  obu p rz y p a d k a c h  tedy w ygo jen ie  się nastąpiło  
gładko ,- .a  szew pęcherza  t r z y m a ł  dobrke, moczu nie prze
puszcza jąc  tak ,  że szóstego d n ia  m ożna było ce w n ik  u s u n i tó  
R a n a  w pow łokach  b rzusznych  ty lk o  rych le j  się; wygoiła  u 
chorego operow anego  śródotrzewnow o. U w zg lędn ia jąc  tedy j e 
dy n ie  ran ę  w pęc h e rzu ,  obie m etody  ró w n e ;  dały  w ynik i .  
Z e  j e d n a k  cięcie 1 zaotrzewnow e je s t  ła tw ięjszem , t rzeba  je  
będzie uw ażać za cięffie szkolne. Gięcie śródotrzewnow o zaś 
poleca się w praw n ie jszym  opera torom , aby  na  podstawie 
rozleglejszego m a łe fy a łu  można byłó .-w ypowiedziećRstateczne 
zdanie o tej metodzie.

  -----

U. Nowy przyrząd do odkażania rąk.
P o d a !

Dr. Feliks Ilahn ,
c .  k .  l e k a r z  p u ł k o w y  ‘2 0  p u ł k u  o b r o n y  k r a j .  ( S t a n i s ł a w ó w ) .

W s z y s tk ie  do tychczas  znane 'śpoaoby  w y ja ław ia n ia  r ą k  
k ła d ą  g łów ny  nac isk  n a  m echan iczne  ich (Gezyszczeńie m y 
dłem i w odą p rzy  pomocy szczotki lub wiór, w k tó ry m  to

Ul. Błonica i dławiec, leczone surowicą i bez 
surowicy *)■

P o d a ł

Dr. J .  F  e 1 s.

Od czasu leczenia b łonicy  su row icą  u k a z a ły 's i ę  ju ż  
bardzo  liczne sp raw ozdania  z k l in ik  i szpita li , uw idoczn ia jące  
św ie tne  w y n ik i  tego leczenia. P ra g n ę  podać tuta j swoje 
w y n ik i  leczenia b łonicy  i d ław  ca  fotl p aź d z ie rn ik a  • 1 §98  i\, 
więc z p rzeciągu blizko {y lat p r a k t y k i  p r y w a t n e j .  
W  p r a k ty c e  w 1 Izi s ię rc h o ry ch  często o wiele wcześniej,  niż

* )  I ) o  n a b y c i a  w  f a b r y c e  p r z y r z ą d ó w  c h i r u r g i c z n y c h  G e o r g e o -  

n »  i T  r « ‘ p c z  y  ń s  k i e g  o  w e  L w o w i e .

i) W y k ł a d ,  z a p o w i e d z i a n y  n a  p o s i e d z e r i t j j  n a u k o w e  T o w a r z y s l w a  

l e k a r s k i e g o  l w o w s k i e g o  w  d n i u  8  l i p c a  1 9 0 4 .

celu użyć  należy *vody p ł y n ą c e j ,  przegotowanej i ile 
m ożności -gnijącej.

T y m  wymogom odpow iada ją  ty lko  u rządzen ia  kl i ni k 
i w iększych  szpitali, w szpita lach ł a ś  m nie jszych  i w p ra 
k ty c e  p ryw a tne j  używ a się j a k  na jp ros tszych  spigolkiw, 
bądź to od n aw ia ją c  k i lk a k ro tn ie  wodę w m iednicy ,  bądź też 
p t^ iu g u ją c  się p o m o c n ik ie m ;" k tó ry  vtjd czasu do czasu od 
k rę c a  lub z a k ręca  k u r e k  koc io łka ,  zaw iera jącego  w o d ę ,  lub 
n a lew a  wodę z d z b a n k a  na  r W 1 8**

"  Rly Tę lukę w odkażaniu  rąk  w ypełnić, obm yśliłem  
przed trzem a laty n astępu jący  prosty p r z y r z ą d *) :

S k ład a  się on z żejaznego 
rusztow ania  wysokości 1 '/a ,n > 
z b laszanego k oc io łka  o podwój
nych  ścianach ,  le jkowatym  dnie, 
zakończonem  r u r k ą  metalową, 
zgiętą w k łz ta łc ie  s, z m iedn i
cy  emaliowanej i em aliowanego 
w iaderka .

K ocio łek ,  pojemności I 2 >/2 h, 
można z ła tw ością  zd jąć  z r u 
sztowania , 4 , ru rę  odśrubować.
T u ż  pbd kociołkiem  zn a jdu je  
się k u re k ,  któi;yki0 tw iera  się za 
pom ocą pedału ,  poczem woda. 
wypływa* pód dość’ siliłem ci
śnieniem. Przez otwór, z n a jd u 
j ą c y  się w tylnej górnej części 
k o c io łk a ,  w ypełn ia  się p rze
strzeń między śc ianam i z łym  
przew odnik iem  ciepła (najpro
ściej popiofeln).

Mierzenie ciepłoty w ykazało ,  
że np. woda 36° R  (45° C) po 4- 
godzinacb  posiada jeszcze, c ie
płotę 32° R  (40° C), a zatem przy 
K dkażan iu  m echan ieznem  r ą k  
zupełn ie  j  esze ^ ą  w ys ta rcza  j ą c ą .

M ożnaby jeszcze lepiej zapobiedz och ładzaniu  się wody, 
'gdyby  i n a k r y w k a  miała ś,1s iany  podw ójne  i również w y 
pełniona b y ła  złym przewo.dnikiem ciepła:

Nie zawsze j e d n a k  zależy ną tem, by mieć wodę go
r ą c ą  przez ''czas d łuższy ; n ieraz chodzi o to ty lko ,  by na 
k ró tk i  przeciąg  ezhsu ( 1— 2  godzin) mit™ wodę p ły n ą cą  o 
pożądanej ciepłocie. W tM y  w y sm rez a  naw e t  kocio łek  o śc ia
nach  po je d y n cz y ch ,  j a k i  np. sporządzono w ed ług  opisanego 
wzoru d la  oddziału cbo ryćh  .(Marojflenahtailung) 2 0 -go pu łku  
obrony  ki aj owej w Stanis ławowie. K ocio łek  ten, na pozór 
m ały ,  zaw iera  25  litrów.
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na k l in ik ac h  i szpita lach,  gdzie znow u p rzew aża ją  p rz y 
p a d k i  ciężkie i zaw ik lane .  R ozpoznań  swoich n ie K p ra w d z a -  
łem bakteryolcSgicznie, co n a p o ty k a  jeszcffi n a  różne t r u 
dności te c h n ic z n i ,  lepz opieVa|'em j e  ty lk o  JM podstawie w y -  
bitriych objawów  chorobow ych. T ak im i są w błonicy , j a k  
wiadomoy eiężki s tan  ogttóńyjhból głowy, nudności,  gorączka ,  
k tó ra  zresztą częsta: może być  ty lk o  m ie rną  lub zupełnie  
b r a k o w a ć j t ę tn o  cz^sti ,  ob rzęk  gruczołów  podszczękow ych, 
bole p rzy  •łykaniu, dochodzące n ie raz  do u&źuj obrzmienie 
i zaczerw ienien ie  fgardła ,  dalej żółte lub szaro-zółte nalo ty  
i b łonki n a  m ig d a lk a ch  i podnieb ien iu  m iękk iem , dość często 
w ydzie lina  surowiczo-śluzowa lub r o p n ś fz  nosa j a k o  w yraz  
b łon icy  nosa, oraz często —  białkom ocz.  O b jaw y  zaś w p ra 
w dz iw ym  d ław cu  k r ta n i  są nas tępu jące :  gorączka ,  duszność, 
szczególnie zaś wdech i w ydech  przed łużony  i u tru d n io n y ,  
przyitiem p ie jący  lub świszczący i daleko  s łysza lny  (stridor), 
wjbiąaanie do łka nadm ostkow ego, nadpępcza i całej- dolnej 
części k la tk i  piersiowej, oraz sinica. głłs's szorstki,  'Ochrypły 
i kaszel bezdźw ięczny , a c o j ją s t  w aźnem  znam ieniem  dla 
odróżnien ia  od d ław ca  wrzekom egS, t#ji że s tan  ten t rw a 
dłużej,  zarówno w dzień, j a k  i w nocy, na tom ias t '  dławiSe 
w rz ek e m y  w ystępu je  najczęściej w nocy. Z w aż y w sz y ,  że 
d o k ł a d n e ‘ópisytf j a k  i poznanie b łon icy  B re to n n ea u ’a^>raz 
d lawcałipaahodza z czasów d aw n ie jszych  i że* .obraz tej cho
roby okp-eślają p rzedew szys tk iem  o b ja w y  k lin iczne,  te* nie 
można w ątp ić  w trafnrfść rozpoznania pomimo b r a k u  b ad a 
n ia  bak teryo log icznego ,  jeże li  ty lk o  ob jaw y  k lin iczne  są 
znam ienne.  Zresztą w e w szys tk ich  ty c h  p rzy p a d k ach ,  w k tó 
ry c h  w g ard le  s tw ie rdzam y  b łony  d y f te ry ty c z n e  lub k r u 
pów*-., w y n ik  dodatn i  b a d a n ia  bak teryo log icznego  je s t  p r a 
w dopodobnym ; poniew aż j e d n a k  to badan ie  za jm u je  n ieraz  
z b y t  wiele drogiego czasu, to s tąd  w y n ik a  regu ła ,  źe jeśli 
leka-rz k h n ie z n ie  rozpozna“ blonicę, powinien zaraz  w s trzy k n ą ć  
surówic^fl n ie c z e k a j ą c 'n a  bad a n ie  bakteryologiczne .  Co doj 
p raw dziw ego dław cąj^krtan i,  tó ^spostrzegam y, j a k  wiadomo, 
p rzypadn i ,  w k tó ry c h  d ław iec  w y s tęp u je  równocześnie lub 
nas tępow e z błonicą g a rd ła  i sirmóiatne p rzy p a d k i  zm ian 
dlawcOWych k r ta n i ,  k tó re  r za d k o  sz'erzą s ię '-następowe k u  
gard łu ,  lub  ffiż k u  dołowi n a  tchaw icę  i oskrzela. W  p rz y 
p a d k a c h  pierwszego rodza ju  etyologia b łonicza nie ulega 
żadnej wątpliwości,  lecz i cii*' do d rugiegó  rodza ju  p rzy p a d 
ków  b a d a n ia  na jnow sze  w y k az a ły ,  że po najw iększej  częśei 
są one wy wołan.ś^ przez --'prątki Loefflc^*, że za tem  leczenie 
surowicą, p rzeeiw błoniezą j e s t  tu również w k aż d y m  p r z y 
p a d k u  w skazane .  N ieraz  'też w p rz y p a d k a c h  samoistnego 
d ław ca  k r ta n i  błon w g ard le  w praw dzie  n ie dostrzegam y, 
ale może- by ły  wcześniej i .oddzieliły* się, zanim  nam  przed
stawiono chorego; k ie d y in d z ^ j  n iem a  blon w gardle ,  ale 
widoczne s.ą w nosie.

T ak że  l&pzJpie błonicy surow icą przestało ju ż  być po
n iekąd rzeczą nową i uzriane j e s t ’ ju ż  obwinie praw ie przez 
w szystkich  lekarz w -a  n a jw ięk szą  zdobycz m edycyny now#^ 
eześnej tak, żę praw ie n ikt więcej nie wątpi w je g o  sk u 
tek zbaw ienny. Mimo to sp raw a  surow icy je s t  tak  ważną 
dla każdejgb4, R e  warto jeszcze raz do niej powrocie. Spo
strzeżenia m oje co du leęzenia b łonicy i d ław ca pochodzą 
z Ostatnich sześciu  la ®  a więc z ery surow -eżej; n iS m o g ę  
wiec w c.ałej pełni porów nyw ać wyników  daw niejszego le
czenia z dzisie jszem , j a k  starsi koledzy , którzy zb ierali do

świadczenie  je szcze  wr epoce przedsurow icze j.  J e d n a k ż e  obok 
p rzypadków , leczonych surow icą ,  spostrzegałem praw ie  d r u 
gie tyle  p rzy p a d k ó w  błonicy  i d ław ca,  leczonych bez suro- 
rowicy. N ieraz bowiem pomim o usilnych  s ta rań  i zabiegów 
nie udaw ało  mi się p rze łam ać oporu i niedbałości zabobon
n y ch  m a tek ,  k tó re  często je szcze sprzec iw ia ją  się w s tr z y 
kn ięc iu  surow icy ,  uw aż a ją c  j e  za zabieg  ciężki i sz.kodliwy; 
choć z d rugiej s t rony  należy  p rzyznać ,  że surow ica  zdoby ła  
sobie ju ż  zaufan ie  szerszej publiczności.  N a  szcaęście i |te 
p rz y p a d k i ,  k tó re  l e e ż y ^  m usia łem  bez su row icy ,  skończy ły  
się pom yśln ie ,  z w y ją tk iem  tych , w k tó ry c h  ani n a  w s trzy 
kn ięcie  su row icy ,  an i na  żadne inne zabiegi ju ż  wprost 
czasu  nie było.

P rzechodząc  do om ówienia -samychże- p rz y p a d k ó w ,  p o 
dzielę j e  najlepiej n a ‘te dwie g ro m ad y ,  to jest na  p rzy 
pad k i  błonicy i dlawłcłmU leężTihe su row icą  i p rz y p a d k i  le
czone bez ‘-surowicy. Dla k fó tkośc i  nie p rzy taczam  szczegó
łow ych  h is tory i  chorób, lecz ty lko  kró tk ite -zestaw Lnie  p rzy 
padków  i to naprzód  30  p rzy p a d k ó w ,  leczonych  surowicą-.

Z  ty c h  30 p rzy p a d k ó w ,  l e c z o n y c h  s u r o w i c ą ,  
było 21 p rz y p a d k ó w  błonicy'fjfl '4 razy  obustronnie ,  7 razy  
n a  j e d n y m  m igda lku) ,  2 p rz y p a d k i  d ław ca  k r ta n i  i 7 p r z y 
pad k ó w  błonicy gal-dTS i d ław ca  k r ta n i ,  raz  n aw e t  z o b ja 
wam i d ław ca  zs tępującego do oskrzeli,  znam ionu iacB Sl się 
s tłum ianiem  i w dechem  oskrze low ym  z ty łu  po stronie 
praw ej.  Podnieść  też muszęM że w trzech  p rz y p a d k a c h  
sp raw a  ro zp ® z ę ła  się d ław cem  k r ta n i  i nas tępn ie  rozsze
rzy ła  się na  gardło. Z w szys tk ich  p rzy p a d k ó w  ty lk o  je d e n  
za k ończy ł  się śm ie rc ią .  D o ty cz y ł  on dz iecka  10-miesięczućgc! 
z błonicą g a rd ła  i d ław cem  k r ta n i ,  gdzie m a tk a  dopiero 
szóstego dn ia  zawdzwała le k arza  i mimo, ż tS w  przeciągu  
15 godzin w s trzykną łem  2000  je d n o s te k  uodporn ia jących ,  
dziecko  w 14 gpdzin  potem urjjąfło. W szy s tk ie  inne p rz y 
p a d k i ,  w k tb ry c h  dw a razy  w p ierw szym  dniu ,  17 razy  
w d ru g im  dniu , 4  razy  trzeciego dn ia ,  3 r a z y  3 i 4- dnia , 
raz  2 i 3 dnia,- a raz 2 i 4  d n ia  w s trzy k n ą łem  surowicę-, 
za k ończy ły  się pom yślnie, tak sa ino  p rzy p a d ek ,  do tyczący  
24-letniego m ężczyzny , w  k tó ry m  7 i 8  d n ia  w s trzykn ię to  
po 2000  j e d n o s t ik  p rzem w jadow ycb .  O dpow iada łoby  to 
3'3°/o śm iertelnęści;  j ę d n a k  i tog-* jednego  p rz y p a d k u  śmierci 
nie można k łaść  na  k a rb  lub n iekorzyść  surow icy ,  gdyż  
B e h  r i n g  i w szyscy  autorOwie p rzestrzegają ,  że surowica 
w ted y  ty lko  pęHynie działa ,  jeśli sigi j ą  s.tffiuje w pierws&yjch 
trzech dniach-, choroby , cp i moje spostrzeżenia  po tw ierdzają .  
W  23 p r z y p a d k a c h  w y s ta rc za ło  jednofazow e w strzykn ięc ie  
1000  jed n o s te k  u o d p a rn ia jąc y ck ,  w 4- p rz y p a d k a c h  m usia 
łem w przeciągu  doby, raz  po 48  godzinach tę d a w k ę  po
wtórzyć ,  a r a z  w p rzeciągu  doby  stosowano d w u k ro tn ie  po 
2 u 0 0  jednos tek .  W s t r z y k n ą ć  odrazu  3000, a naweĄńOOO 
i więcej jednos tek ,  j a k  ra d z ą  L  a ć h m a ii s k  i 2) i B a g i u -  
s k  y  jl-ji u dzieci s ta rszych  i w c iężk ich  p rz y p a d k a c h ,  uw a
żam  zai*.przesadę. W  bło.ni-cy płoniezej surow icy  n ig d y  nie 
stosowałem.

.Szkodliw ych  sk u tk ó w  ubćA-.znych, j a k y o b rz ę k ó w  s ta 
wów, po stosowaniu  surow icy  nie-' spostrzegałem ; trzy raz y

D e u t s c h e  m e d .  W o c t g n i s c l l r i f t  1 9 0 i 5 ,  Y e r e i n s b e i l a g e  s t r .  7 0 .
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w ystąp iły  ^ ' ó l u e  osutki ,  a mianowicie: raz ósmego d n ia  po 
1 0 0 0  jedpcjstek su row icy  w iedeńskie j w yrobu  

J?altaufa p o k rz y w k a  pgjóllih, u trzy m u jąc a  się przez d w a  dni ;  
raz 14-go dn ia  po zastosow aniu  2000  je d n o s te k  surow icy  
w yrobu  B u jw id a  w ystąp iła  Ogólna osuitka żarnic$watii.  t rw a
jąca, je d en  dzień, a raz  12-go. dn ia  po w strzykn ięc iu  4000  
je d n o s te k  su row icy  B u jw id a  wśród gorączki., dochodzącej do 
RSfi, w ystąp iła  osutkn rum ien iow ata ,  począwszy od miejsc 
w s trzykn ięc ia  na  k o ń czynach ,  b rzuchu , g rzbiecie i k rzy ż ach ,  
u trz y m u ją c a  się przez pięć dni p rzy  pow olnym  sp a d k u  
ciepłoty. W lic z a ją c  tu  jes^dzc dw a  p rzypadk i ,  w k tó rych  
^tasowałem surow icę  zapobiegaw czo, również licz w yb u ch u  
o su tek ,  -otrzymamy 9 ' 3 °/0 jbsutck posurowiczych. J-ęst to ju ż  
rzeczą znaną ,  że dzięk i postępom techn icznym  w w y tw a lz a -  
ń iu  surow icy, a szczególnie dzięk su row icy  w ysoko-w arto -  

J ś c io w e i .  k tó ra  w m niejszej ilości p ł ynu  zaw iera  więcej j e 
dnos tek  przeciwyickjwych —  surowica, B u jw id a  w 4  cm. sz. 
zaw iera  1 0 0 0  je d n o s te k  odporności —  dzia łan ie  u b o c z n y  
jako tcż  o su tk i  póśuijówicze s ta ły  się b wiele rzadsze i lżejsze, 
T ak ż K  k rw o tok i  i zapalen ie  n e re k  p rzyp isyw ano  dawniej 
dzia łan iu  su row iąy ; tym czasem  przeciwnie , można powie- 
dżiejć, .iżfe su row ica  zapobidcą zapalen iu  n e re k  błoniczemu, 
a  szczególnie surow ica  w ysoko-w artościow a, gdyż  szkodli
w ych  ^skutków ubocznych  nie w yw ołu ją  istoty przeciw ja-  
dowe, lecz sa m a surow ica ,  względnie zaw arte  w niej istoty 
b ia łkowe i sole. D zięk i  też ty m  ulepszeniom zalecane da
wniej rożne sposoby, j a k  n. p. og rzew anie  su row icy  przed 
w strzykn ięc iem , by  zapojiieeU w ten sposób szkod liw ym  
sk u tk o m  ubocznym , są zupełnie n iepotrzebne. W spom nę  tu  
t y ł k o w e  przeciw  sk u tk o m  ubocznym  surowic, j a k  osu tkom , 
bolom w s taw ach  i gorączce, prze tw ory  sa licy low e m a ją  
wybitnie" działać. ,

Co się tyczy  Szczegółowych w yn ików  leczenia, to 
w siedm iu  p rz y p a d k a c h  już d rug iego  d n if lp o  w s trzykn ięc iu  
surow icy  gOrączlajjMspadlh. lub zn ik ła  zupełnie, śifedem razy 
'gorączka ' spad la  lub zn ik ła  zupe łn ie  na trzeci dzień, Cztery 
razy  n a  c z w ar ty  dzieńflra 11 razy  g o rąe żk a  t rw a łą  przeszło 
cz te ry  dni lub  b rak  mi pod ty m  w zględem  d a n y c h  d o k ła 
dnych .  N iek ied y  po w strzykn ięc iu  nalo t się juszcze szerzył, 
a dw a razy  przeszedł i na  d ru g ą  stronę i w ys tąp iły  też rąż- 
ob jaw y  dlawca. L e c z  tego nie można za rzu c ie  >śtu'ówicy, 
g dyż  działa!' ona ty lk o  przeciw  ja d o m , a n ie przeciw  sam ym  
bak teryom . Naloty  pó jjw strzyknięc iu  tworzą się iakfi nas tę
powe w ypociny  na tych  częściach błony śluzowej, k tó re  ju ż  
przed w strzykn ięc iem  b y ły  zakażone. W  n iek tó ry ch  p rz y 
p a d k a c h  wystąpiła, je szcze  potem wydzie lina  ś luzowo-ropiasta 
z nosa jako  w yraz  b łonicy nóSa, a w p rz y p a d k a c h  d ław ca 
c h r y p k a  ( rw a ła  jesfcojfe dflWdwójfch tygodn i  i dłużej. ^S to so 
w ałem  zaiwsze z w y n ik ie m  d o b ry m  surow icę n a j tań szą  w y 
robu Prof! B u jw ida ,  za w iera jącą  w 4— ft cm. sz. 1000 jedn .  
odporności, raz ty lk o  surow icę w yrobu  P a l tau fa ,  za w iera jącą  
tę sarnę liczbę j e d n o s te k  odporności w nieco w iększej ilości 
surów icy .  W s t r z y k u ję  surow icę zawsze pod skórę' btziucha; 
oczywiście dziecko m uszą dw ie  osoby dobrzej p rzy trzym a#.
L p ączą tku  pok ryw a łem  m iejsce w s trzy k n ięc ia  gazą  jodo- 
form ow ą i p rzy lepcem , od d ł u ż s z e j  czasu je d n a k  po osu
szeniu m ie jsca  w s trzy k n ię c ia  su ch ą  w atą  stosuję k i lk a  
k ropel k le iny  (ko lodyum ) jędofo rm ow ej S zkod liw ych  n a 
stępstw, j a k  ropni,  n igdy  nie m iałem ; czasem pow sta
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w ał w m ie jscu  w strzykn ięc ia  ick lu  siniec, po diodzapy 
z nak łuc ia  ży łk i  podskórnej ,  co j e d n a k  niewielkie m a  z n a 
czenie. K i lk a  jaizy w ys tąp iły  po k i lk u  godzinach  bole 
w m ie jscu  w strzykn ięc ia ,  pomimo że nie było ani zaczer
wienienia, ani jisbrzę.ku. -j}'ole te j e d n a k  zw yk le  ju ż  po sześciu 
godzinach  zn ika ły ,  a do uśm ierzenia ich w ys ta rcza ły  zimne 
oklacly.

Pozrtsbaje, r.n jeszcze poruszyć spraw ę leczenia miejsco
wego, obok bieżenia óiójnegOt surowicą.'  Pod ty m  względem 
surow ica przhęiwblonicza oznacza rów nież  bardzo znaczny  
postęp, gdyż  oszczędza cho rym  dzieciom wiele ka tu szy  
i lpęczenia przez częste p rze s trzy k iw an ia  g a rd ła  i nosa 
i przyjżeaające pędzlowania. Ra£e można, że wszelkie ś rodki 
miejscowe, zal.kcane. przedtem przeciw błonicy ,  webera-s'uij(T*. 
w icy zupełnie wyszły z użycia . W  świeżych i lżejszych 
p rz y p a d k a c h  leczenie m iejscowe obok s tosowania surow icy  
j e s t  zupełnie n iepotrzebne i b łonki b lon iczeSsa ine  sję  od- 
"dzielają. U  nieco s ta rszych  dzieci ju ż  d la h ig ieny  jam y.  
ustnej i gardłowej zaleca, się częste p łu k a n ia  2— 3 ° / 0 k w a 
sem bprpw ym  lub salicylowymigdb.o w odą w ap ienną  z wodą 
z w y k łą  w ró w n y c h  częściach lub w s to su n k u  1 : 2 , co też 
przysp iesza  oddzie lan ie  się złóg^w błoiiićzyoh. U  m ałych  
dzieci można 1 — 2  razy  dziennie ty m i rozezynam i gardłó  
p rz e k rz y k iw a ć .  P ra k ty k o w a n e  E h I  do n ie d aw n a  pędzlow ania  
różnym i ś rodkam i p rzec iw g n i ln y m i  lub p rzy ż eg a jąe y m i są 
zupełnie n iepotrzebne , a naw e t  szkodliwe, gdyż  p rzy tem  w ciera  
się s trzępy  obum arłe  i b ak te ry e  jeszcze głębiej w tk ankę .  
Natom ias t w ciężkich rozszerzonych i późnych  p rzy p a d k ach  
i leczenie miejscowe jest bezw zględnie  w skazane ,  a m iano
wicie przy znaeznein  zaczerw ien ien iu  i obrzm ieniu  g a rd ła  
często zmień i hB: o k ła d y  lodowe lub k r a w a t  lodowy, ł y k a 
nie k a w a łk ó w  lodu lub lodów owągowych, albo też picie 
wody ljądowej dla z łagodzenia  bólów i p łu k a n ie  lub prze- 
s t rz y k iw a n ie  w spom nianym i już rogOzynami. J e d n a k  za n a j 
sku teczn ie jszy  śrpdek  m iejscow y w średn ich  i c iężkich  p rz y 
p a d k a c h  z r£ j leg lem  obum arc iem  tk a n e k  uw ażam  sozoj^do- 
lan sodowy, o eęem później p rzy  leczeniu b łon icy  bez su
rowicy  powiem jókzcze slow k i lka .  Wspomnieć- też muszę, 
że jtrszęze w ostatn m czasie ( J u r t i u s 4), jako  sk u teczn y  

Esrodek m ie jscow y, d z ia ła ją cy  sam oistn ie lub obok surow icy  
przeć,iwbłouiczej, zalecjij częste pędzlowania rozczynem  
L o e f f l e r a 5). W obec  d ła w c a  k r ta n i  zawsztyjobuk su ro w icy  
m usiano  stosować wziewtuiia parowe w odą słoną lub w a
p ienną  i ś rodk i w ykrz tu śne ,  zresztą w  błoni.óy ty lk o  nie
k iedy  stosowałem u dzieci je szcze w ew nętrzn ie  o d w ar  koiLy 
chinowej, a je ś li  potrzeba w ym aga ła ,  śpódok w y k rz tu śn y .

T y lk o  w dw óch p rz y p a d k a c h  w s trzy k n ą łem  surow icę 
zapobić^Uwczo. R az  u dw uletn iego  d z iec k a ,  którego 
b r a t  zachorow ał n a  b łonicę i dopiero n a  d rug i  dzień, k ie d y  
już, spostrzeżono n a  lew ym  m ig d a ik u  bi^iły nalo t .o 1 mm. 
szerpkości i 6  mm. d ługośc i ,  rodzice zgodzili się n a  w s trzy 
kn ięc ie  zapobiegaw cze, uwdfińczono sk u tk ie m  pom yślnym . 
D ru g i  p rz y p a d e k  d o t t ^ z y -1 jednorocznego  dzi.ęcka w rodzinie, 
w k tórej ( j /X I  za ch o ro w a ła ,4 - le tn ia  dz iew czynka ,  a 104X1 
trzy le tn i  ch łopczyk  i w tedy  dopiero rodziće"zgodzili  się na

4) M i i n c h e n e r  m e d .  W o c h e n s d i r i f t  1 9 0 3  N r .  d l i .

“ ) S k ł u c i  T o z c z y n u  L o e f l l e r a  j e s t  n a s t ę p u j ą c y * :  lip. Mentholi 2'h, 
solve in  Tolnoli 9'0, Alcohol. absol. 15-0, l!iq. fe r r i  seśtjuichl. 1-0, M. da 
ad layen. Jlao.
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zapobiegaw cze w strzykn ięc ie  .surowicy t rzeciem u, zdrow em u 
jtfśy.KMr' dziecku , k tó re  też pozostało zdrovfą. W  o b ydw u  
p rzy p a d k ach  w s trzy k n ą łem  również po 1 0 0 0  je d n o s te k  od
porności, m a jąc  za k a ż d y m  razem  tyle  pod rękijJpGlió.ft jako 
d a w k a  zapobiegaw cza w y s ta rc za  odpowiednio  do w ieku 
dz iecka  20Ó— 300 je d n o s te k  uodp , a  w ifc z surow icy  wy- 
rob u B u jw id a  jednEi,.-.do półtorej s t r z y k a w k i  . jednofjrpmowjęij 
PrEivaza. W ed ług  B c b i i n g a  j a k o  d a w k a  zapobiegaw cza 
w ysta rcza  ju ż  1 0 0  je d n o s te k  p rzeciw j. ,  2 5 0  (fedniMek, by 
n a w e t  w okręcie w y lęg an ia  zfjpobi^dz w y b u cĘ iw i  błonicy. 
L ecz  w s trzykn ięc ie  surow icy  u o d p a r n i a 1 ty lko  n a -2— 3 ty 
godn i,  a jeśli  niebezpieczeństwo ziikaź |nOT t rw a  jeszcze da- 
l e j , to  po 2 — 3 ty g o d n ia ch  należy  w strzykn ięc ie  zapobie
gaw cze powtórzyć. A le i po p rze b y c iu  błonicy uodpornienie 
trw a ty lko  bardzo k ró tko ,  a p<ffimvne><yzakaźenia. (reinfeSFio) 
i n aw ro ty  wcale n ie rzadko  się zd a rza ją  i iniigij .się pow ta
rzać  naw e t  k i lkak ro tn ie .  Okoć nie b ra k  a u t o r ó w 6), tw ie r 
dzących , że błonica p raw dziw a  n a g a b u je  człow ieka ty lko  
rzadko  k i lk a k ro tn ie ,  to przecież dośw iadczenie pou®za,^żć 
błonica, a szczególnie d ławiec, (mówię o p raw dziw ym ),  obok  
róży i p ierwotnego zapaleh ia  p łuc w przeciw ieństw ie do in 
nych  cliorob zakaź n y ch  często n a g a b u ją  po k i lkak r i ję  tego 
samego ckoftjegO. N iek tó rzy  a) też tw ierdzą,  że po na tu ra lnem  
przebyciu  choroby  pozostaje znaczniejsze, uodpornienie, niż 
jio leczeniu surow icą .  D latego  , d z ie c i , lcęzone surowicą, 
częściej z a p a d a ją  n a  błonicę, niż dzięki,  leczone bez su
rowicy . J a  m ia łem  dw a ‘rpód ty m  w zględem  ciekaw e 
p rzy p a d k i ,  z k tó r y c h  pierw szy, j a k o  leczony surowicą, tu 
przytoczę:

D. R., l a t ,  s y n  d o r o ż k a r z a ,  b a d a n y  d n i a  1 1  s t y c z n i a  1 9 0 3  

w  p o t u d n i e .  C h o r y  o d  d w ą ą h  d n i ,  c i e p ł o t a  3 8 ' 6 ° ,  t ę t n o  1 3 2 ,  g r u c z o ł y  

p o d s z c z ę k o w e  p o w i ę k s z u n e ,  o b y d w a  m i g d a l k i  z a c z e r w i e n i o n e ,  o b r z m i a ł e ,  

n a  p r a w y m  d w a  n a l o t y  ż ó ł t e  w i e l k o ś c i  g r o c h u ,  n a  l e w y m  j e d e n  t a k i e j  

s a m e j  w i e l k o ś c i .  P r z y p u s z c z a j ą c  j e s z c z e )  m i e s z k o w e  z a p a l e n i e  g a r d ł a  

z a r z ą d z i ł e m  w e w n ę l r z n i b  l ° j 0 k u  a s  s o l n y ,  p ł u k a n i e  3 ° / 0 k w a s e t ó  b o r o 

w y m  i z i m n e  o k ł a d y  n a  , ^ z y j ę .  J e d n a k  d z i e c k u  r o b i ł o  s i ę  c o r a z  g o r z e j  

i o d d & ę f h  s t a ł  s i ę  c i ę ż k i  t a k ,  ż e  o  g o d z i n i e  9  w i e c z ó r  z a w e z w a n o  m n i e  

p o  r a z  w t ó r y .  C i e p ł o t a  w y n o s i ł a  3 9 ° ,  o b a  n a l o t y  n a  p r a w y m  m i g d a ł k u  

z l a ł y  s i ę  w  j e d e n  w i e l k o ś c i  h a l e r z a ,  n a  l e w y m  m i g d a l k u  n a l o t  r ó w n i e ż  

w i ę k s z y ,  o d d e c h  c i ę ż k i ,  p r z y s p i e s z o n y .  W s t r z y k n ą ł e m  n a t y c h m i a s t  1 0 0 0  

j e d n o s t e k  s u r o w i c y ;  d z i e c k o  g o r ą c z k o w a ł o  j e s z c z e  t r z y  d n i .

D n i a  7  l u t e g o ,  w i ę c  w  n i e s p e ł n a  c ż l e r y  t y g o d n i e  z a w e z w a n o  

m n i e  d o  t e g o  s a l l i e g o  d z i e c k a ,  a  b a d a n i e  w y k a z a ł o  : o d  d w ó c h  d n i  m a  g o 

r ą c z k ę .  ż a l i  s i ę  n a  b ó l  g a r d ł a  i g ł o w y ,  z n a c z n i e  o s ł a b i o n y ,  b r a k  ł a k n i e 

n i a ;  c i e p ł o t a  3 8 ’ 7 ° ,  t ę t n o  1 4 4 ,  l e w y  m i g d a ł e k  c z e r w o n y ,  z n a c z n i e  

o b r z ę k ł y ,  n a  n i m - ż ó ł t y  n a l o t  w i e l k o ś c i  d w u h a l e r z ó w k i ,  n a  d o l n y m  

b r z e g u  g r u b y  n a  3  m m . ;  p r a w y  m i g d a ł e k  r ó w n i e ż  c z e r w o n y ,  o b r z ę k ł y  

i  n a  n i m  b i a ł y  n a l o t  w i e l k o ś c i  h a l e r z a ,  g a r d ł o  z w ę ż o n e ,  g r u c z o ł y  p o d  

k ą t a m i  ż u c h w y  o b r z m i a ł y .  L e c z e n i e  i t y m  r a z e m  p o l e g a ł o  n a  w s t r z y -  

k n i ę H u  1 0 0 0  j e d n o s t e k  p r z e c i w j .  i p ł u k a n i u  b ° / 0 k w a s e m  b o r o w y m .

Uodpornienie więc trw a ło  w ty m  p rz y p a d k u  po p rze 
byciu  błonicy, leczonej su row icą ,  ty lk o  3  tygodn ie .  R a n 
t e n  b e r g  widział n aw e t  w  je d n y m  p rz y p a d k u ,  że dziecko 
11-go dn ia  po w s trzykn ięc iu  3000  jednttstfek zachorowało  
na  błonic§*' a G u  r t  i u s spostrźfegał u dz iecka,  nieleczonbgo 
surowicą,  ponow ne zakażen ie  po 14 dn iach .

(D okończenie  nastąpi).

N  e  u  n i  a  n  n  : L i s t y  o  l e c z e n i u  c h o r ó b  d z i e c i .  B e r l i n  1 9 0 3 .

iv. W  y c  i ągi.

D r .  J a n  B r o d z k i  ( l e k a r z  z d r o j o w y  w  K u d o w i e ) .  0  w ar
tości prognostycznej i rozpoznawczej ilości soli kuchennej, 
wydzielanej z moczem w zapaleniu nerek , po spożyciu 
próbnych dawek tej sdli. (F artpchritte  i[der M ediziyi  < N r .  1 5 ,  

1 9 ( S ) ,  A u t o r  r o b i ł  d o ś w i a d c z e n i a  m i , ' 1 5  o s o b n i k a c h  z e  z d r o w e m i  

i c h o r e n i i  n e r k a m i ,  w  c e l u  z b a d a n i a  z d o l n o ś c i  n o r e k  w y d z i e l a n i a  

s p o ż y t e j  s o l i  k u c h e n n o j .  C z a s  t r w a n i a  k a ż d e g o  d o ś w i a ę L c ż p n i a  w y n o 

s i ł  d n i  1 2 .  C h o r z y ,  d o  d o ś w i a d c z e ń  u ż y c i ,  d o s t a w a l i  w  c i ą g u  c a ł e g o ,  

t e g o  c z a s u  j  3 d n a ; fe 'o w e  j a d ł o ,  a  p r ó c z  ( b g o  d o s t a w a l i  j e s z ę z e  w  d n i u  

p i ą t y m ,  s z ó s t y m ,  s i ó d m y m  i ó s m y m  p o  5  d o  1 0  g r m .  Ń a v 0 1 ,  zal .e.-  

ż n i e  o d  u s p o s o l i i o n i a  i  c l i o r o b y <  A u t o a  m i e r - z y ł  d z i e n n ą  i i o ś ć j i m i M z u  

i o k r e ś l a ł  i l o ś ć  I z a w a r t e j  w  n i m  s o l i  k u c h e n n e j  w  o d s e t k a c h  o f l a z  

w  g r a m ą c l i .  W j J n i k i  t y c h  b a d ą j i r d a d z ą  s i ę K t r m ń ć  w  s p o s ó b  n a 

s t ę p u j ą c y :  l ) . r f l o ś ć  s o l i  k u c h e n n e j ,  w y d z i e l a n e j  p r z e z  z d r o w e  n e r k i ,  

o d p o w i a d a  i l o ś c i  s o l ą  s p o ż y t e j .  P o  k a ż d o r a z o w e m  z w i ę k s z e n i u  i l o ś c i  

s o l i  k u c h e n n e j ,  w p r o w a d z a n e j  d o  u s t r o j u ,  . n a s t ę p u j e  z w i ę R s z o n e C j e j  

w y d z i e l a n i e  s i ę  z  m o c z e m . , '  2 } *  N e r k i s s h o r e ,  z a l l j i i e  o d  s t o p i y b  s c h o 

r z e n i a ,  o d p o w i a d a j ą  n a  z w i ę k s z o n ą  i l o ś i ś  s o l i  k u c h e n n e j ,  w p r o w a 

d z a n e j  d o  u s t r o j u ,  a l b o  n  a  t y  c l i  m  i a s  t o  w  e r n  z w i ę k s z o n e i n  w y 

d z i e l a n i e m  : a l b o  n i e  n  a  t y  c l i  m  i a t s  t  o  w  e  m ,  1 e  c  z » o  d n i  p a r ę  

s p  ó  i  n i o  n  e  n i ;  l u b  w r e ś l c i e  n i o  o d p o w i a d a j ą  n a  n i e  w c a l e  

z w i ę k s z o n e m  w y d z i e l a n i e m ,  a) W  p r z y p a d k a c h  o s t r e g o  z a p a l e n i a  

n e r e k  z  z u p e ł n i e  p o i i i y ś l p e i n  r o k o w a n i e m  z d o l n o ś ć  ' j j , e r e k  w y d z i e l a 

n i a  N a M  j e s t  t a k a  s a m a ,  j a k  u  o s ó b  z m e p k a m i  z d r o w e m i .  b ) W  p r z y 

p a d k a c h  z n p a l e ą m j  n e r e k  p r z e j ś c i o w y c h  o d  o s t r y c h  d o  p r z e w l e k ł y c h ,  

o r a ż *  w  p o c z ą t k o w y c h  o k r e s a c h  p r z e w l e k a l i  z a p a l *  n e r e k ,  i l o ś ć  

N a . 0 1  w y d z i e l a n e j  z  m o i j j z e m  p o  w p r o w a d z o n e j  d o  u s t r o j u  z w i ę k s z o 

n e j  i l o ś c i ,  w p r a w d z i e  s i ę  Ę w i ę k s z a ,  l n b o  z w i ę k s z e n i e  t o  n a s t ę p u j e  

n i e  z a r a ł ś p d e c y '  d o p i e r o  p o  u p ł y w i e  j e d n e g o  l u b  d w ó c h  d n i .  R o k o 

w a n i e  w  t y c h  p r z y p a d k a c h  j e k t  w ą t p l i w e ,  f ę )  W r e s z c i e  w  p ó ź n i e j -  

- s Z y c ł i  o k r e s a c h  p r z e w l e k ł e g o  z a p a l e n i a  n e r e k ,  t a k  m i ą ż s z o w e g o ,  j a k  

i  ś r ó d m i ą ż s z o w e g o ,  w  k t ó r j w h  r o k o w a n i ^ )  j e s t  z g o ł a  n i e p o m y ś l n e ,  

n i e  r i a s t ę p u j e  b y n a j m n i e j  z w i ę k s z o n e  w y d z i e l a n i e  N a  C l  z  m o c z e m  

p o  z w i ę k ^ o n e m  s p o ż y c i u  t e j  s o l i .  N a  z a s a d z i e  s w y c h  b a d a ń  a u t o r  

p r ż ® ? e d ł  d o  w n i o s k u ,  i ż  o k r e ś l a n i e  z d o l n o ś c i  n e r e k  w y d z i e l a n i a  

N a  C l  s t a n o w i  c e n n ą  w s k a z ó w k ę R j o  d o  s t o p n i a  S c h o r z e n i a  n e r e k  

w  c h o r o b i e  B r i g h t ; *  a  w i ę c  m a  z n a c z e n i e  i  w e  w z g l ę d z i e  r o z p o z n a 

n i a  c h o r o b y  n e r e k  (,fu n c tio n e tte  N ie re n d ia g n ć s tłk )  i  w e  w z g l ę d z i e  

T ł o k o w a n i a .

G-. K 1 e  m p e  r e  r. Leczenie kamicy nerkowej. I I I 1).

(D ie  T h tfa p ie  d e r  '(^dgenw art, l f l O l y  s i e r p i e ń ) .  A b y  z a p o b i e d z  k a 

m i c y  n e r k o w e j ,  z u p e ł n i e  w y s t a ? 1 ! ż ą  M c z e n i e  d y e t e t y c z n e ,  a  ś r o d k i  

a p t e c z n e  s ą  z b ę d n e .  L e c z  n i e  k a ż d y K i i c e  s i ę  p o d d a ć  n i o w o l n f ć - z o  

ś c r l ł S m  p r z e p i s o m  d y e t e t y c z n y m  i w t e d y  l e k i  d o  p e w n e g o  s t o p n i a  

p r z y c h o d z ą  w  p o m o c  l e c e n i u  d y e l t e t y c z n e m u .  ś r o d k i  a p t e d z n e  m u -  

s z f j  o d p o w i a d a ć  s k K d o w i  c h o m i ć z n e m u  k a m y k a  n e r k o w d g b .

Ś r o d k a m i  l e c z n i c z y m i  p i w  k a m y k a c h  m o c z a n o w y c h  s ą  s o l e  

a l k a l i c z n e  i t o  n a j l e p i e j  w  p o s t a c w n a t u r a l n y c h  l u b  s z t u c z n y c h  w ó d  

m i n e r a l n y c h ,  z a w i e r a j ą c y c h  d w u w ę g l a n  s o d o w y  i k w a s  w ę g l o w y .  

L e c z  i M ż n a  t e ż  s t o s o w a ć  s a m  d w u w ę g l a n  s o d u  i t o  p r z y  o b f i t e j  

d y e p i e  m i ę s n e j , , c z t e r y  r a z y  d z i e n n i e  p o  2 ’ 5  g n n . ,  r l m i ń s z c z o n T c h  

S t w s z e  w  V i  1- w o d y ? ’ N a j l e p i e j  p o d a w a ć  t a k i e  d a w k i  p o d c z a s  ś n i a 

d a n i a ,  d w i e  g o d z i n y  p r z e d  o b i a d e m ,  p i ę ć r g o d z i n  p o  o b i e c t e i e  i n i e 

d ł u g o  p r z e d  s p o c z y n k i e m  u o e n y m ,  n i g d y  z a ś  n a j p e ł n y  ż o ł a u e k .  D w u 

w ę g l a n  s o d u  j e s t  n a j l e p s z y m  ś r o d k i e m  d l a  r o z p u s z c z a n i a  k w a s u  

m o c z o w e g o ,  l e c z  n i e k t ó r z y  c h o r z y  c z u j ą  w s t r ę t  d o  s m a k u  s o d y ,  

a l b o  t e ż  p o w s t a j ą  p o d r a ż n i e n i a  ż o ł ą d k a  i r o z w o l n i e n i e ,  a  n i e k i e d y  

i d l a  o d m i a n y  t r z e b a  c h o r e m u  i n n y  l e k  p o m n y  W o b e c  z a b u r z e ń  

w i ę S ż o ł ą d k o w o - j e l i t o w y c l i  z a l e ę a s i ę  z a m i a s t  s o d y  w ę g l a n )  w a p n i o w y  

k t ó r e g o  s m a k  j e s t  l e p s z y  i k t ó r y  n i e  r o z p u s z ę z a  s i ę (  z a n a d t o  w  ż o 

ł ą d k u ,  a  w s t r z y m u j ę  r ó z w o l n i o n i a .  N a  w z m i a n k ę  ź f e ł u g u j ą  j e s z c z e *  

s o l e  k w a s ó w  r o ś f f n n y c l i , k t ó r e  p o  c z ę ś c i  m a j ą  S m a k  o r z e ź w i a j ą c y  

i s k u t k u j ą  t J k s a m o ,  j a k  d w u w ę g l a n  s o d o w y .  N a l e ż ą  t u  c y t r y n i a n  

s o d o w y  i  u r y c e d y n a  I f ł n i e s z a n f f H  c y t r y n i a n ó w  s o d o w o g o  i l i t o w e g o ,  

s i a r k a n u  s o u o w e g o  i  c h l o r k u  s o d o w e g o ) ,  k t ó r a  w  k a m i c y  n e r k o w e j ,  

n i e  d z i a ł a  l e p i e j ,  n i ż  z w y k ł y  d w u w ę g l a n  S o d o w y ,  a  j e s t  1 5  r a z y  

d r o K a ą .  S o l e  l i t o w e  i z a s a d y  o r g a n i c z n e  ( p i p e r a z y n a ,  l i z y d y n a  i t .  d . )  

r o z p u s z c z a j ą  ł a t w o  k w t f s  m o l o w y  w  w o d z i e  p r z e k r o p l o n e j ,  l e c z  

w  m o c z u ,  t o  d z i a ł a n i e  z u p e ł n i ®  u s t a j e .  S o l o  l i t o w e  n i e  d z i a ł a j ą  i n a 

c z e j ,  j a k  s o l e  s o d o w e ,  i y ź a r z ą d y  w ó d  z d r o j o w y c h  m o g ł y b y  j u ż  p o 

r z u c i ć  p r z e c h w a l a n i e  s i ę  m i l i g r a m a m i  l i t u ,  z a w a r t e g o  w  t y m  l u b  

o w y m  z d r o j u .

' )  P i e r w s z e  d w a  w y k ł a d y ;  p o r ó w n a j  ^ . ł z e g l ą d  l e k a r s k i 11 1 9 0 3 ,  

s t r .  1 1 3  i s t r  5 9 7 .
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Z n a c z n e  n a d z i e j e  c o  d o  r o z p u s ż f c z a n i a  k w a s u  m o c z o w e g o  w  m o 

c z u  p r z y w i ą z y w a n o  d o  b a d a ń  n a d  z w i ą z k a m i  k w a s u  m o c z o w e g o  

z  f i w m Ą l d e h y d e m .  N i e s t e t y  t e  n a d z i e j e  r o z b i ł y  s i ę  o  w a r u n k i  i l o -  

j ś ł i o . w e ,  g d y ż  n i e p o d o b n a  w p i  o w a d z i e  d o  m o c z u  t y l e  f o r m a l d e h y . f l u ,  

i l e b y  p o t r z e b a  d o  z w i ą z a n i a  w s z y s t k i e g o  k w a s u  m o c z o w e g o .  N n j l e -  

p i o j  d z i a ł a  i n a j w i ę c e j  f o r m a l d e h y d u . o d d a j e  m o c z o w i  u r o t r o p i n a ,  p r z e - '  

w y ż s ż a j ą c a  w p r a w d z i e  p o t l «  t y m  w z g l ę d o m  w s z e l k i e  i n n y ) - p o d o b n e  

ś r o d k i  ( e h i n o t r o p i n a ,  c i t r o f o r m ,  h a l i n i t o l ,  m o c z n i k  f o r m a l d e h y d o w y  

i t .  d . ) ,  n i e  d o r ó w n y w a j ą e a  j e d n a k  s k u t e c z n o ś c i ą  a l k a l i o m .

Ś r o d k i  a p t e o z u e  w l e c z e n i u  k a m y k ó w  . s z c z a i , i a n o w y c h  m a j ą  

n a  c e l u  w z b o g a c a ć  m o c z  w  s o l e  m a g n e z o w o  i w o l i e c  m n i e j  o s t r e j  

d y e t y ,  t o  z n a c z y  w o j b e c  p o d a w a n i a  m n i e j s z e j  i l jo ś c i  m i ę s a ,  o b f i t u j ą 

c e g o  w i e  s o l e ,  a  w i ę k s z e j  i l o ś c i  j a r z y n ,  z a w i e r a j ą c y c h  m a ł o  t y c h  s o l i .  

C z y n i m y  t o ,  p o d a j . ą o  . s i a r k a n  m a g ą | i z o w ; p 1' ' c z t e r y  r a z y  d z i e n n i e  p o  

0 ' 5  g r m .  w  o p ł a t k a c h ,  s z i ś e g ó l n i e  |sv o k r e s a c h  o b f i t e g o  s p o ż y w a n i a  

j a r z y n  l u b  w i e l u  j a j  i m l e k a .  P r z y t e m  z a l e S a  s i ę *  j e s z c z e  m i e r n e  

d a w k i  ś r o d k ó w  a l k a  l i c z n y c h ,  n .  p .  w ó d  a l k a l i c z n y c h  p o d c z a s  g ł ó 

w n y c h  p o s i ł k ó w ' .

S t r ą c a n i e T s i ę  f o s f o r a n ó w  w  m o c z u  p o l e g a * ę z ę s t o  n a  p o d r a ż n i e 

n i u  u k ł a d u  n e r w o w e g o ,  p o w o d u j ą c e g o  z n o w u  n a d m i e r n ą  k W j ą S n o H  

s o k u  ż o ł ą d k o w e g o ,  d l a t e g o  n a j w a ż n i e j s z y m  c z y n n i k i e m  w  l e c z e n i u  

k a m y k ó w  f o s f o r a n o w y c h  j o s t  l e c z e n i e  o g ó l n e ,  a  ś r o d k a m i  a p t e c z n y m i  

s ą  t u  k o z ł e k ,  b r o m  i t .  p .  N j *  p o l e c e n i e  z a s ł u g u j ą  . r ó w n i e ż  ś r o d k i ,  

s t ę p i a j ą c e  m i e j s c o w o  n a d m i e r n a ,  k w a ś O ( ) ś e . * s o k u  ż o ł ą d k o w e g o ,  s z c / o -  

' g ó l n i e  a z o t a n  s r e b i j f t  0 * 1 :  , 2 0 0 ;  c o  o  g d c l z .  ł y ż k ę  s t o ł o w ą  n a  c z p z o ,  

l u b  n a k r a p i a n i o  b ł o n y / ś l u z o w e j  ż o ł ą d k a  r o z c z y m p n ^ a z e t a n u /  s r e b r o 

w e g o  1 :  5 0 0 0 — 2 0 0 0 .  . C h c ą c  w p ł y n ą ć  n a  o d d z i a ł y w a n i e  m o (ę ‘z u  p r z e z  

p o d a w a n i e  k w a s ó w ,  n i e  m o ż n a  u ż y ć  k w a s ó w  o r g a n i c z n y c h ,  g d j . ż  

o n e  s p a l a j ą *  s i ę  b a  k w a s  w ę g l o w y ,  a  z  k w a s ó w  n i e o r g a n i c z n y c h  k w a s  

s o l n y  j e s t  p r z e c i w w s k a z a n y ' ,  t a m  p r z y n a j m n i e j ,  g d z i e  j u ż  i s t n i e j e  

n a d m i e r n a  k w a ś n o ^ A  N a t o m i a s t  d o b r y c h  w y n i k ó w  m o ż n a  s i ę  s p o 

d z i e w a ć ,  u ż y w a j ą c  r o z c i e ń c z o n e g o  k w a s u  f o s f o r o w e g o :  A e id . .phośfih. 
1 ' 0  A q. desH:U. 2 0  0 ;  R p  ć l g o d z .  , Ś 0  k r o p e l  w e  w o d z i e .  P o k a r m o w ą  

i b a k t e r y j n ą  f o s f a t u r y ę  n a l e ż y  z w a l c z a ć ^  p r z e z  d y o t ę ,  p r z e p ł u k i w a 

n i a  p ę c h e r z a  i u r o t r o p i n ą ,  k t ó r o j  f t z i a ł a l n o M  p r z e c i w g n i l n c j  w  m o 

c z u  ż a d e n  H n o w s z y c h  ś r o d k ó w  z a s t ę p c z y c h  n i e  p r z e w y ż s z a . - ^

A u t o r  r o z t r z ą s a  t e ż  p y t a n i e ,  c z y  m o ż n a  « , t f p . o m o c ą  s a d k ó w  

l e c z n i c z y c h  i s t n i e j ą c e  j u ż  k a m y k i  r o z p u g z f z a ć  i u s u n ą ć ' / ^ R o z p u s z c z a 

n i e  c e n t y g r a m ó w  k a m y c z k ó w  m o c z a n o w y c h  in  \v itro  u d a j e  s i ę ,  l e c z  

w  u s t r o j u  w i ę k s z e  k a m y k i ,  z d a j e  s i ę ,  i . i e  r o z p a d a j ą  s i ę ;  b y ć  m o ż e  

j e d n a k , V ż e  p r z e z  r o z p u s z c z a n i e  w a r s t w y  z e w n ę t r z n e j  d a j ą  s i ę  t j i k  

( l a l e ę e  z m n i e j s z y ć ,  ż e  m o ż n a  j o  p o t e m  ł a t w i e j  u s u n ą ć .  B y ć  m o ż e  

t e ż j j j ż ę  w o d y / , n i i n e r a j n ę ,  - z a w i e r a j ą  a l k a l i a  w  t a k i c h  d a w k a c h ,  i ż  

m o g ą  n a j m n i e j g ż e  k a m y k i  m o c z a n o w e ,  r o z p u s z c z a ć ,  a  w i ę k s z e  z m i d e i g  

s z y ć .  G o  s i ę  4,V 0 2 y  o g p l n e g o  . z a c h o w a n i a ,  s i ę  c h o r y c h  n ą . k a m i c ę  n e r 

k o w ą ,  t o  w i e / n , y ,  ^ . p r a c a  c i e l e s n a  w p r a w d z i e  w z m a g a  n i e c o  w y 

t w a r z a n i e  s i ę  k w a s u  m o c z o w e g o ,  l e c z  d z i a ł a  t e ż  m o c z o p ę d n i e  i c l l a r  

t e g o  r u c h y  i g i m n ą s t y k a d j ć h  b a r d z o  p o ż y t e c z n e ,  j s ż . e l i  t y l k o  s t a r a m y  

s i ę  r ó w n o c z e ś n i e  o  o b f i t o  p r z y j m o w a n i e  p ł y n ó w .  T y l k o  u  c h o r y c h ,  

k t ó r z y  p r z ę b y l i  ń- b o z s k u t e a H i e “  k o l k i  n e j k o w e j  n a l e ż y  r o z w a ż y ć ,  ż e  

r u c h y  m o g ą  ł a t w o  w y w o ł a ć  n o w e  n a p a d y  k o l k i  J j d l a t e g o  z a l e c a m y  

w o g ó l e  s p o k ó j ,  j e ś l i  p r z y p u s z c z a l n y ?  ż e  k a m y k z z n a j d u j e  s i ę  w  m i e 

li  n i  f i g l e  n e r k o w e j .  W o b e c  s k ł o n n o ś c i  d o  z a p a r c i a  ż y w o t a  u  c i e r p i ą 

c y c h  n a  k a m i c ę  z a l e c a m y  l e w a t y w y ,  k t ó r e  z w y k l e  w z m a g a j ą  m o 

c / f e n i e ,  a  n i e  ś r o d k i  p r z e c z y s z c z a j ą c e ,  w y w o ł u j ą c e  w y d z i e l a n f o j p ł y n u  

d o  j e l i t .  M t ó j f e e n i e  w  m i e j s ś f c h  k ą p i e l o w y c h  s k u t k u j e  t y l k o  w  M a 

s i e  p o b y t u  t a i p ż ó , '  z a p o b i e g a n i e  k a m i c y  n e r k o w e j  w y m a g a  n a t o m i a s t  

u s t a w i c z n e g o  p r z e s t r z e g a n i a  p r ą e n i s ó w  d y e n d y c z n y c h .  P o b y t  w  m i o jń '  

s c a c h  k ą p i e l o w y c h .  d z i a ł t a j  b a r d z o  d o b r l f ą ^ p r z y z w y c z a j a j ą e  c h o r y c h  

d o  p r z e s t r z e g a n i a  d y e t y , . w e c z  n i o  j e s t  k o n i e c z n y  i w i e m y ,  ż e  w i e l u  

c h o r y c h  i b e z  p o d r ó ż y  d o  k ą p i ę l .  a  j e d y n i e  t y l k o  p r a e z  p r z e s t r z e 

g a n i e  d y o t y  z a p o b i e g a w c z e n u w o l n i ł o  s i ę  n a  c a ł e  ż y c i o  ó H  d a l s z y c h  

n a p a d ó w  k a m i c y .

R z a d k i m i  p o s t ą ę i a j n i  k a m y k ó w  n e r k o w y c h  s a R  k a m y k i ,  z ł o 

ż o n e  z  w ę g l a n ó w ,  k a m y k i  k s a n t y n o w e  i e j j s t - y n o w e .  D o  k a m y . l j . 0 w  

w ę g l a n o w y c h  s t o n u j e  s i ę  t o  w s z y s t k o ,  c o  p o w i e d z i a n o  o  k a m y k a c h  

f o s f o r a n o w y c h ,  k a m y k i  k s a n t y n o w e  s ą  w o g ó l o  t a k  r z a d k i e ,  ż e  o  w a 

r u n k a c h  i c h  p o w s t a n i a ,  m a ł o  c o  w i m i i y ;  n f e e o  w i ę c e j - ,  w i e m y  o ' k a 

m y k a c h  e y s t y n o w y c h .  S ą  t o  m a ł e ,  t w a r d e j * ż ó ł t a w e  k a m y k i  o  p o 

ł y s k u  a l a b a s t r o w y m ;  m o g ą  s i ę  t w o r z y ć  t y l k o  u  l u d z i ,  u  k t ó r y c h  

w  m o c z u  w y d z i e l a  s i ę  c y s t y n a ,  a  u  k t ó r y c h  m o c z u  w y d z i e l a  s n y  

m a ł o .  W i e m y  o d  d a w n a 7-( ż e  e y s t y j u i r i a  j e s t  d z i e d z i c z n ą  w ł a ś c i w o 

ś c i ą  n i e k t ó n y p l i  r o d z i n  i ,  j a i j - s i ę  p o k a z u j e ,  j e s t  o n a  s k u t . k t ó m  z b o 

c z e n i a  w y m i a n y  m a t e r y i .  C y s t y n a  j e s t  b o w i e m  z w y k ł y j i j j - ^ k ł a d n i k i e m  

y g a ł  b i a ł k o w y c h ,  k t ó r y  w  p r a w i d ł o w e j  w y m i a n i e  m a t e r y i  d a l e j  s i ę  

r o z k ł a d a ,  w  s t a n a c h  ' ' c h o r o b o w y c h  z a ś  n i e ,  p o d o b n i e -  j a k  w' c u k r z y c y  

c u k i e r  w s k u t e k  z b o f t ż e ń  m a t e r y i  n i e  r o z k ł a d a  s i ę  d a l e j .  D l a t e g o  

w  l e u t ó n i u  o y s t u i u r i i  z a l e c i m y  t a k i e  c i a ł a  b i a ł k o w e ,  k t ó r e K a w i e -  

r a j ą  b a r d z o  m a ł ó g C y s t y n y .  L e ‘ ( :ż w i a d o m o ś c i  n a s z e  p o d  t y m  w z g l ę -

N r 40.

d e m  s ą  j e s z g a ć j ł b a r d z o  s k ą p o .  W i e m y  t y l k o ,  ż e  p i ą t k a  j a j  i t ó ż i i c  

b u d k a  r o ś l i n n e  z a w i e r a j ą c / m a r z n i e  m o j e j  c y s t y n y ,  n i ż  b i a ł k o  s u r o 

w i c z e  i f d i r y n a .  A ż  d o  d ą j s ^ y c h  w y n i k ó w  t y c h  b a d a j !  m u s i m y  s i ę  

o g r a n i c z y ć  d o  d r u g i e g o  c z y n n i k a  l e c z e n i a  z a p o m e g a w ą z o g o ,  t  j .  d o  

o b f i t e g o  p r z e p ł u k i w a n i a  n f i f c e k .  D r. F els.
G r a s s  p i a n ,  Uwaga nad stosowaniem morfiny u cho

rych na serce. (M iinchenęr m ed. W o ch en p ćh fifł  N r .  28, 1904). 
C o d z i ę j i n ^ d o ś w i a d c z o n i c  p o u f f i i ,  —  s z c z e g ó l n i e  u  m o r f i i l i s t ó w ,  —  

ż e  d o  z d r o w e g o  u s t r o j u  m o g ą  b y ć  p r z e z  c a l e  l n t a  b e z k a r n i e  w p r o 

w a d z a n o  z n a c z n e  s j , p s u n k o \ v o  i l o s j i i  m o r f i u w S t S j z o w y ż s z a j ą c e  o  w i e l e  

d o z w o l o n ą  w  l e c z n i c t w i e  d a w k ę  b e z  j a k i e g ę ś  s z k o d l i w e g o  u b o i ń j i e g o  

w p ł y w u  n a  s e r c e .  I n a c z e j  r z o c 5 l - s i ę  m a  u  c h o r y c h  n a  s e r c e :  r o z 

m a i c i  a u t o r o w i e  r o z m a i c i e  s i ę  z a o p a t r u j ą  - n a '  t ę E p r a w ę :  o  i l e ‘ j ’e d n i  

z u p e Ł t i i f e  j s i p  w s t r ż j i i n n j ą  o j l  p o d a w a n i a . . .  m o r f i n y  c h o r y m  n a  s e r e p  

z  o b a w y  p r z e d  n i e b c z p i e c z n c m i  n a s t ę p s t w a m i ,  w z g l ę d n i e  p r z e d  n a g ł ą  

ś m i e r c i ą ,  o  ty l e  z n ó w  i n n i  s a  p r z e c i w n e g o  z c f | i i i n .  K d l e s ś e j i  t w i e r 

d z i ,  ż e ’ m o r f i n a  n i e  j e ^ T z n ó w  t i k  n i e b e z p i e c z n y m  ś r o d k i e m ,  j a k . t ó i ę  

z a z w y c z a j  u t r z y m u j e  i d l a t e g o  m o ż p a  j ą  b e z  o b a w y  p o d a w S l f C o f o j -  

r y n i  n a  s ^ r c e  w  i l o ś c i a i d i  p r a g z  l e k o s p i s  o z p a f t z o n y e h .  J u r g e n s e n ,  

o m a w i a j ą m T ę  s p r a w ę ,  r a d / . i  w i e l k ą  z a c h o w a ć !  o s t r o ż n o ś ć .  W  j g i S r p i e -  

n i a i  h  m i ę s t ó i t f f , s e r c o w e g o  u w ' a ż a  l u e h l  m o r f i n ę  z a  w z g l ę d i n e  n i e b e z 

p i e c z n ą ,  p o n i e w a ż  p r z e z  d ł u g i ‘ C<zafs n i e  w p ł y w a  h a  k r ą ż e n i e ,  —  s z c z e 

g ó l n i e j  u g i n a  j ą  s t o s o w a ć  w  s z y b k o  p r z e m i j a j ą c y c h  i n i e  c z ę s t o  s i ę  

p o i T O r z a j s u i y c h  y a b u r z o n i a c h ,  p o d c z a s  g d y  w  s p r a w a c h  p r z e w l e k ł y c h  

m O ż ł f  s i ę  ś f o f t e k  t e n  s t a ć  w  w y s o k i m  s t o p n i u  m i e c z e m ' d b o f e i e ^ z n y m : 

m i m o  t o  m o ż n a  . t u  i ó w d z i e '  . S t o s o w a ć  m o r f i n ę  w  d u s ż n i t ł y  b o l e s n e j  

i w  d y c h a w i c y  s e r c o w e j .  B r a u n ,  p i s z ą c  o  ś r o d k a c h  n a s e n n y c h ,  s t o 

s o w a n y c h  u  c h o r y c h  n a  s e r c e  t w i e r d z i ,  ż e  o b a w a  p r z e d  m o r f i n ą  n i e  

j e s t  w c a l e  u / a s a d n i o n a :  w  n i e k t ó r y c h  p r z y p a d k a c h  m o ź j r a  n i e t y l k o  

o s i ą g n ą ć  p o d m i o t o w ą  p o p r a w ę ,  a l e  w p r o s t  w i d o o z n y O i z w r o f c  k u  

l e p s z e m u .  N a j b a r d z i e j  z a l e c a  m o r f i n ę ,  I l ń f e n b A o l j . : ,  n a r k o t y k i  d z i a 

ł a j ą  —  w e d ł u g  n i e g K —  w z m a c n i a j ą c o  n a  s e r c e ; ,  c i ę ż k a  d u s z n o ś ć ,  

b i c i o  s f e r c a ,  z n a m i e n n a  t r w o g a  i n e r w o b ó l e  z n i k a ć  m a j ą ,  z h  j t A l n y m  

z a m a c h o m ,  w o g ó l e  R o S e n b a c h  u w a ż a  m o r f i n ę  n i e t y l k o  z a  ś r o d e k  

o b j a w o w y ,  , a l c  t a k ż t y  z a  J A e z ą c y .  W b r e w  t o m u  t w i e r d z o n m  o s t r z e g a  

j e d n a k  G r a s s m a n  p r z e d  p o d a w a n i e m  m o r f i n y  w  p r / y p a d k a c h m s t r e g o  

l u b  p o d o s t r e g o  z a p a l e n i a  m i ę ś n i a  s e r c o w e g o  i o s t r e g o  w u p a l e t i i a  

w s i e r d z i a .  " g ł ó w n ą  i  w ł a ś c i w ą ®  n a t o m i a s t  s f e r ą  d z i a ł a n i a  m o r f i n y ,  

g d z i e  i s t o t n i e  . ( n o ż n a  s i ę  S p o d z i e w a ć  k o r z y ś c i ,  w i n n y  b y ć  p r z y p a d k i  

p r z e w l o k ł y c h  c i e r p i e ń  s e r ć a  i t ę t m e ^ z w ę ż y h i a  u j ś ć  i n i o d o i n y d u i l n o ś ć  

" z f i s t a w e k ,  p r A i w l e k ł e  z a p a l e n i e  m i t i ś n i a K e r c o w o g o ,  r ó ż n o r o d n e ’’ p ó -  

s t i t . c i e  m i ą ż d ż y c y d  t ę T m i c ,  —  w s z y s t k o  t o  p r o w a d z i  z  b i e g i e m  c z a s u  

d o  p e w n e g o  o k r e ś l ,  w  k t ó r y m  i n n e  ś r o d k i  s t a j ą  s i ę  b e z s k u t e c z n i ; , ,  

a  l e k i  n a r k o t y c z n e  w s t ę p u j ą  w  s w e , - p r a w a .  T u  w ł a ś n i e ,  g d z i e  u  t a 

k i c h  c h o r y c h  w y t w a r z a ,  m ę  . b ą z g e m i . o $ ,  t r w a j ą c a  t y g o d n i a m i ,  a  t i j a -  

p i ą p a  c h o r e g o  i  j e g o  ó k i ę z e n i e ,  a  p r z y  ( E u  m ę c z ą c a  d u s z n o l o ,  k r ó t k i  

o d d e c h ,  t u  w , i ę c  d z i a ł a n i e  m o r f i n y  j e s t  w p r o s t  b i j ą c e  w  o cz-y .  W  t a 

k i c h  b o w i e m  p r z y p a d l M d t  n w f i t i a  b y w a  w p r o s t  w s l o T z a n ą ,  b o  c n o -  

d z i  o  c h w i l o w e  u W o l n i e i ^ m d i o r e g o  o d  t y c h  c i f f l k i c l i  m ę c ż ą c y c i i  o b j a 

w ó w ,  -a  n i c  t a k  p e w n i e j m i o  p r o w a d z i  d o  c e l u ,  j t i k  m o r f i n a .  S ż ^ h k o s ć  

i o s ł h h i e n i e  t ę t n a ,  " n a w e t  r o z l a n y  n i e ż y t  b s k r z e ' l o w y  n i e  p o w i n n y  b y t !  

p r z e c i w w s k a z a n i m n .  W  c i ę ż k i c l i  n a p a d g h  d u Ś z n ( 3Ś e j  b o l e s n e j  r a d z i  

a u t o r  d l a  o s t r o ż n o ś c i  w s t r z y k n ą ć  p i ® d  m o r f B ą  k a n j j o r ę .  Ż ie-  

l i r a w s z y  w i ę c  c a ł y  w y w ó d  a u t p ę ą ,  m o ż n a  p o w i e d z i e ć :  I z / )  n i a n m  r F  
d n e g o  p o w o d u  • z a s u d n i o z u j  w ś k l u c z y ó  n u j y t i n ę  o d  p o d a w a n i a  - -  w  d o 

z w o l o n y c h  d a w k a c h  —  c h o r y m  n a  s e r c e .  N a g ł e  b o w i e m  p r z y p a d k i  

ś m i e c i ,  k t ó r e  t u  i  o w d z i e  p o j a w i a j ą  s i ę  p o  w s t r z y k n i ę c i u  m o r f i n y ,  

n a l e , i y  n a  r ó w n i  p o s t a w i ć  z  p r z y p a d k a m i  ś f n f « - f c i ,  z d a r z a j ą c y m i  S i ę  

w ś r ó d  u ś p i e n i a  c h l o r o f o r m o w e g o .  P f S / y e ż y n a 1 L i t e g o  j e s z f f i p  n i e w y 

j a ś n i o n a .  ó) U  c h o r y c h  n a  s e r c e ,  o k a z u j ą c y c h  z n a c z n i i - y j s z e  ( o s t r o )  

s c l i o r e e n i a  n a r z ą d u  o d d e c h o w e g o ,  j a k  n i e m n i e j  w  s p r a w a c h  c l i ó y o -  

b o w y c h  m i ę ś n i a  s e r c o w e g o  i w - s i ę T d ż i ^  n a l e ż y  b y ć  o s t r o ż n y m  z  s t o 

s o w a n i e m  m o r f i n y ,  c) W  p r z y p a d k a c h  z a b u r z e ń  s e r c a  p o c h o d z e n i a  

n e r w o w e g o j l j s z c z e g ó l n i e j  d i i s z n i w n  b o U s n e j  b e z  z m i a n y  o r g a n i c z n e j ,  

m o ż n i i  b e z  o b a w y  p o d a i y a c  m o r f i n ę ,  w  z w y k j y e l i  d a w k a c . l i ;  —  t o r S i  

c i w n i e  r z ^ t z  s i ę  m a  w  d u s z n i c y  na .  t l e K n i i a n y  u s t r o j o w e j ,  a l  M o r 

f i n a  j e s t  b e z w a r u n k o w o  w s k a z a n ą  —  d l a  c h w i l o w e g o  r a t u n k u  —  

w o  w s z y s t k i c h  c i ę ż k i c h  n a p a d h e h  d y c h a w i c y i ś e r c o w e j ,  n i u l t o  w  p r z y 

p a d k a c h ,  w  k t ó r y c h  n n p a r s t n i i u i  l u b  i n n e  ś r o d k i  . g ę r c o w e  w i ę c e j  n i e  

s k u t k u j ą .  ć M W a z n ą  r o l ę . , o d g r y w a - t a k ż e  m o r f i n a  j a k o 1 ś r o d e k  p r z y -  

. ' g o t O i w a w o z v  . p r i g d  s t o s o w a n i e m  n a p j f f i s t n i c y  u  S e r c o w o  c h o r y c h  r o z 

d r a ż n i o n y c h  i c i e r p i ą c y c h  n a  b e z s e n n o ś ć  —  t u  s p e ł n i a  w p r o s t  w s k a 

z a n i e  p r z y c z y ą i o w e .  D r. / / .  . A > ^ " ( P o f l g ó r z e - K r a k ó w ) .

P r o f .  I l o c h s i n g e r .  Stosunek dziedzicznej kiły do krzy
wicy i wodogłowia. ( W ien er  K lin ik  N r .  ( i,  ' 1 9 ( > 4 ) .  A u t o r  S t r e -  

^ o z a  z a p a t r y w a n i e  S w o j e ,  j a k  n a s t ę p u j e :  1 )  P o w s t a j ą c e  p r z y  w c z e 

s n y c h  o b j a w a c h  d z i e d z i c z n e j  k i ł y  p r z e k r w i e n i e  i p o d r a ż n i e n i e  U k ł a d u  

k o s t n e g o  u w a _ f a ć  n a l e ż y  z a  c z y n n i ! ; ,  u ł a t w i a j ą c y  p o w s t a n i e  k r z y w i c y ;  

n a t o m i a s t  p o w s t a . j ą c ’ą ' ' z  u s t ą p i e n i e m  k i ł o w y c h  o b j a w ó w  p o d r a ż n i e n i a



u k ł a d u  k o s t n e g o  h y p e r o s t o z a  j e s t  p r z e s z k o d ą  w  r o z w o j u  c i ę ż k i c h  

k r z y w i c o w y c h  z m i a n  k q ś £ i .  2 )  W S r . ó d  d z i e c i ,  o l ) a r ® > n f e i  k i ł ą  d z i e 

d z i c z n ą ,  j o s t  k r z y w i c ą ^  c z ę s t s z ą ,  n i ż  m i ę d z y  d - z i e o m i ,  w o l u g m i  o d  k i ł y .  

K r z y w i c a  u  d o t k n i ę t y c h  k i ł ą  p r z e b i e g a  s z y b k o  i  n i e  w i e d z i e  d o  z n a -  

t a i y c h  z n i e k s z t a ł t ń i e ń .  3)' O b w ó d  c z a s z k i  d z i e d z i c a n i o  k P A  o s e 

s k ó w  j ó s t  z  p o w o d u  k i ł i j  w y w o ł a n e g o  s i l n i e j s z e g o ’ n a r a s t a n i a  k o ś c i  

(abpońtio j w  p u n k t a c h  w ż r o s t u  k o ś c i  c z a s z k i ,  w  c a ł y m  p i e r w s z y m  

r o k u  ż y c i a  w i ę k s z y ,  n i ż  u  d z i e c i  p r a \ i  i d l o w y e h ; w  p i e r w s z e j  p o ł o 

w i e  p i e r w s z e g o  r o k u  ż y c i a  w i ę k s z y ,  m ż " * u  k r z y w i c z y c h :  z a ś  w  d r u 

g i e j  p o ł o w i e  p i e r w s z e g o  r o k u  m n i e j s z y ,  n i ż  . u  k r z y w i c z y c h ,  i i )  Qa- 
pu.twwatij<?riue P a r r o t a  w t e d y  t y l k o  n a p e w n o  j e s t  n a  t l o  k i l o w e m ,  

j e ż e l i  l j E w i n i ę t a  j e s t  w y r a ź n i e  j u ż  w  p i e ą w s ^ - C l i  m i e s i ą c a c h  ż y c i a  

z  n a d z w y c z a j n ą  t w a r d o ś c i ą ,  k o s a  o ż a p z k i  f s ł ^ j 7t  l n a l . e m  c i e i n i ą r i f Ę f e m .  

' P e n  k s z t  ł t  g ł o w y  z d a r z a  s i ę  u  k r z y w i c z y c h  p t ^ f k i ł y  d o p i c r ó  w  d r u 

g i m  l u b  t r z e s ł m  r o k u  ż y c i a .  5 )  W o d o g ł o w i e  o s e s k ó w  j e s t  p r z e w a 

ż n i e  w y w o ł a n e  p r z e z  d z n j f l z r e z n ą  k i ł < 9  k t ó r a  w i m O z i o  d o  S i l a n  z a 

p a l n y c h  n a  o p o n a c h  m ó z g o w y c h  i s p l o t a c h  n a c z y ń  i d o  z m i a n  w  n a -  

t f t j m i a c h  ś r ó d c z a s z k o w y e h .  ł f t ę s t o  z d a i H f e i ^ f s w m ś c i o  k i l o w o  z a p a 

l e n i e -  w e w n ę a z n e j  o k o s t n - e j  k o ś c i  f i ^ a s a M  i t a  s p r a w y  c h o r o b o w a  

p r z e n o s i  s i ę  n a  o p o n y  m ó z g o w e .  6 )  K i l o w e  - w o d o g ł o w i e  o s e s l p ó w  m a  

z  k r z y w i c z e m  w o d o g ł o w i e m  r z e k o m e m  t y l k o  p o w i e r z c i i o w n e  p o d o 

b i e ń s t w a ,  m o ż ą .  b y ć  j e d n a k  o d  t e j  z m i a n y  u  o s e s k ó w , . ,  y j l g ó ż n i o i i e . . ,  

9  \ V %  w i ę k s z e j ,  . . c z ę ś g j  p r z y p a d k ó w  w o d o g ł o w i e  k i l o w e  j e s t  W y l c -  

u Z a l n e ;  A y S j n i e  p r z e c i w k i l o w t o f i B t  w i ę c  w  H ł d y m  p r z y p a d k u  wc®fe- 

s n e g o  w o d o g ł o w i a  w ^ j a z a b e .  p E ^.-^B d iis law ^K tfńw ro io sk i.
V o l i i a r d .  O ob jaw ach  ocznych  przy  p o rażen iach  r a 

m ien ia . {Ęjeutsche mdd. l i  odhenschrrft  N r .  3 7 ,  1 9 0 4 ) .  W  d w ó c h  

p i z y p a d k a c l i  p o r a ż e n i a  u r a z o w e g o  r a m i e n i a -  p r a w e g o ,  w y w o l a r r e g o  

p o r w a n i e m  p r z e z  p a s y  m a s z y n y ,  w  1 p r z y p a d k u  r a n y  k ł u t e j  m i i ę J  

d z y l i  a  4  k r ę g i e m  s z y j n y m  i  n a s t ę p o w y m  p o r a ż e n i e m  p o l o w i c z e m ,  

w  1 p r z y p a d k u  p r ó c h n i e n i a  k r ę g ó w 71- s z y j n y c h  i  s y ą i n g o m y e l i i  —  

z n a l a z ł  a u t o r  z b i ó r  o b j a w ó w  H o m e r a ,  t ,  j .  o p a d n i ę c i e  p o w i e k i , u k w ę -  

• ż e n i e  ź r e n i c y  i  z a p a d n i ę c i e  g a i k i  ■ < 3 ® z n e j . O b j a w y  t e  z a l e ż y  o d  p o 

r a ż e n i a  m i ę ś n i  g l a d k i c l i ,  u n o n v i a n y c . l i  p t ó l ę  n e r w 7 w f l f ó j p z u l n y  s z y j n y .  

N & j  p o d s t a w i e . o b r a z u  k l i n j c ^ i o g o  i w i a d o m o ś c i ,  z ^ - ż ę r p n i ę t y c h  z  t . z y o -  

l o g i i  d o ś w i a d c z a l n e j ,  d o s z e d ł  J u t  o n  d o  p r z e k o n a n i a ,  - w  p r z y t o c z o 

n y c h  p r z y p a d k a c h  n a l e ż y  o d r ó ż n i ć  t r z y  t y p y  p o r a ż e ń  k ó ń e ż y n y  g ó r 

n e j  i w ł ó k i e n  o c z n y c h  n e r w u  w s p ó ł c z u l ń e f o ;  w s z y s t k i m  j e d n a k  p o 

s t a c i o m  t o w a r z y s z ą  w y ż e j  w s p o m n i a n e  o b j a w y  o c ź ł m .  W p t ą ę t e i t ę  

o l i j a w ó w  o e z ń y c h  w  p o r a ż e n i u  p o l o w i c z e m  i s y r m g o m y o l i i  n i o ‘^3 rz > / -  

. m u i i B s i ę  b y n a j m n i e j  d o  r o z p o z n a n i a  i w y t ł ó m a S i o n i a  w7y m i e n i o n y e h  

z a b u r ż M .  I n a c z e j  j e d r f k j c  r z f e c z  s i ę  m a  w7 o b y d w ó c h  u r a j ó w y c l i  p o 

r a ż e n i a c h  s p l o t ó w  r a m i e n i o w y c h .  W  n o w s z y c h  c z a s a c h  u s i ł o w a n o  

b o w i e m  l e c z y ć  o p o r a c y j n i i ?  p o r a ż e n i a  - n e r w ó w ,  p r z e z  o s ł o n i e n i e  

m i o j s f i a  u s z k o d z e n i a ,  u w o l n i e n t e ' " n e r w ó w  z  t k a n k i  b l i z n o w a t e j ,  l u b  

i c l i  p e s z y c i e .  W o b e c  c i ę ż k i c h  s k u t k ó w ,  j a k i e  d l a  ć h o ł y ł b  p o c i ą g a  

za,  s o b ą  p o r a B ś n i o  r a m i e n i a ,  n a i e ż a l o l i y  f i  p o d o b n y c h  p r z y p a d k a c h  

S t o n o w a ć  I e c z e i i ś e A . h i r n r g i ć a n o .  O b j a w y  j e d n a k  o c z n e  w s k a ż a j ą  clo-  

b i t n i e S n a  b e _ z . p ż y > t ^ z n o ś i g  p o d o b n o g g j  z a b i e g u ,  ^ t f e z k o d z e n i e  s p l o t u  

m u s i a ł o  b o w i e m  m i e ć  m i e j s c e  t u ż  p r z y  w y j ś e f f i  z  o t w o r u  m u s d z y -  

k r ę g o w o g o ,  g d y ż  w  p r z e c i w n y m  r a S e  n i e  b > J  J p j j ą  u s z k o d z o n a  g ą , -  

l ą z k a  ł ą c z ą c a  n e n w u  w s p ó t e - z u l n e g o '  p i e r w s z e g o  k o r c e n i a  g r z b i e t o 

w e g o .  W  t y m  p i f t j p a d k u  w i f W s t n i e j e  p o r a ż e n i e  k o r z e n i  s p l o t u  r a 

m i e n i o w e g o .  J a k o  d o w ó d  s ł u s z n o ś c i  t e g o  z a p a t r y w a n i a  m o j jf ó  . p o s ł u ż y ć  

p r z y k ł a d  ż z a b i o g u  o p e r a c y j n e g o ,  w y k o _ i j , a n e g o  w7 . - a a d z . ię i  u w o l n i e n i a  

s p l o t u  r a m i e n i o w e g o  o d  u c i s k u ,  k t ó r e g o  w y n i k i e m  b y ł o  z n a l e z i e n i e  

w  m i e j s c u  s p l o t u  z a n i k l y c h  t y l k o  p n i  n e r w o w y c h .  D i n ;  c h i r u r g a  w i ę c )  

o b j i i w y  o c z n e  m a j ą  z n a c z e n i e 1' t y l k o  u j e m n e i ^ Z n a j i t c  j e d n a k  w a ż n o ś ć ' '  

p o d o b n y c h  u s z k o d z e ń ,  t e m  M g - ż i i i g i f f l ą  t ę R i b a  z w r ó c i ć  m y a g ę  n a  

p f z y a ś y n y  w y w o ł u j ą c e ,  a  c ż u w a ć  n a d  t o m  s z c z e g ó l n i e  p o w i n n i :  p o  

ł o ż n i k ,  c h l o r o f o r m u j ą c y  n a r k o t y z e *  i n a u c z y c i e l  g i m n a s t y k i .  P o n t  

ż e n i ą  w s k u t e k  p o d n i e s i e n i a - r a m i o n  i z a ł o ż e n i u  p o z a  g ł o w ą  p o d a Z ą s  

p o r o d u ,  ć w i c z e n i a  n a  d r ą ż k u ,  p o r a ż e j j i a  w ś r ó d  u ś p i e n i a ,  ( g d z i e , . ś i j ą  

c i ą g n ą c a  r a m i o n a  m o ż e  b j S s ł a b ą , "  a l b o  n a p i ę c i e  m i ę ś n i  J e s t  z n i o -  

s i o n e r n )  —  p o w o d u j ą  g ę s t o  n i e t y l k o  u s z k o d z e n i u  s p l o t u ,  l e c z  t a k ż e  

r o z e r w a n i a  k o r z e n i ,  H  w ó w c z a s  w a ż n y m  c z y n n i k i e m  r o z p o z n a w c z y m  

sł],  w y ż e j  w s p o m n i a n o  o b j a w y  o 5 z * -  I ł -  R cis.
T .  M a y e r .  P rzy czy n ek  do leczen ia  Tylosis phhhadis 

a dorosłych . ( DermamoiogfSćke Zeitsckrtyl. T. X I, Z. 100-4). 
W  l e c z e n i u  t e g o  c a p i e n i a  n a l e ż y  s i ę  ś t h r a ć  o  t r z w J ż - y m i i k i ,  a  m i a -  

n o w i c i ę  o  n a t ł u s z c z e n i e  i p ń y g ł a d ż f i n i o  s m - J i e j ,  t w a r d e j ,  n a p i ę t e j  s k ó r y  

d ł o n i o w e j ,  o  r o z m i ę k c z e n i e  i z m a c ę i p w a ń i e  w a r s t w j P / r e g o w a c i a ł e j ,  

o  u s u n i ę ę j ^ h a d u i i c r n e g o  R o g o w a c e n i a  n a s k ó r k a .  Y i f f i k s z o ś f f l ę p o s o -  

b o w  l e p z n i c z y c h  n i e  w s z y s t k i m  t y m  w a T . u n k o m  c z y n i  z a d o ś ć .  I r a S -  

c z y w i s t o  w y i e c z o o i g  m o ż n a  h O s i ą g n ą ó ,  u ż y w a j ą c  o s t r o ż n i e  i m n S | ę -  

t n i e  m i f t o l o w o j  p a s t y  L a s s a r a  ( Naphtol |3 id to , sulf. praecip .^ o-o , 
Vbsel f ta v ,, safton m rid  ad- 8To)*.v! p o k ą t e e n i u  z  m a ś c i ą ,  r ó w n i e ż  

p r z e z  T z t s i a r a  p o d a n ą :  Em.pl. lith a tg  simpl, vasebsfl'ąv. aa jfo-o, 
len. igu. rniięi addc a'c. cardol etopAi-.-.jł'. iingt.

J a k o  o k u t O i . z n y  p o m o c n i c z y  ś r o d e k  w  l e c z e n i u  t e g o  ć i e r p i o n i a  

p o l o c a  a u t o r  r e u m a s a n .  b r ó d e k  t e n  j e s t  b i a ł ą  m a S  o  p r z y j e m n y m  

Z a p a c h u ,  z a w i e r a j ą c ą  1 0 o/0 w o l n e g o  k w a s u  s a l i c y l o w e g o .  D a j e  s i ę  

ł a t w o  w - s k ó r ę  w c i e r a g  p o z o s t a w i a j ą c  n i e w i e l k ą  i l o ś ć  t l t r e z c z u  ń a  p o -  

w i c r z b l i n i .  P r z y  l e s S e n i n  tylosis pah naris  t y m  ś r o d k i e m  p o s t ę p u j e  

s i ę  w  n a s t ę p u j ą c y  s p o s ó b .  O c z y ś c i w s z y  ' s k ó r ę  m y d ł e m  i w o d ą  w c i e l #  

s i ę  r e u m a s a n  p r z e z  p i ę ć  m i n u t  r a z  , d z i e n n i e ,  n a j l e p i e j  p o d  n o c ,  

w  c h o r ą  g | ę | ć  s k ó r y  d ł o n i o w e j ,  C h c ą c  u n i k n ą ^ z a d r a ż n i e n i a  s k ó . i y ,  

ł a t w o  w s t ę p , i j ą o e g o  p o  ś r o d k a c h ,  z a w i e r a j ą c y c h  d u ż o  s a l i c y l u ,  n a 

l e ż y ,  n a k a z a ć  c l i  o  r a m  b y  p r z e s t a l i  u ż y w a ^ t e g p  ś r o d k a  n ą  j e d e n  

l u b  d w a  d n i ,  j e ż e l i  p o j a w i  s i ę  j u ż  n i ę z n a c z u e  z a m m r w i e u i e n i e  s l i p r y  

l u b  1)61. - ^  Q r. S topczański.
J i n a f f e k .  D w u krotn ie  w yleczone g - r u ź l i e ż e  za p a le n ie  

opon n iózgow ych u tego  sam eg o  o so b n ik a , v Heuro-
logii, p sy c h ia tr ii, j y s i k a l n i  a d ia e ie tic kk  therap ii,  W n z ę s i e ń , » ^ 9 0 4 ) .  

A u t o r  o p i s u j e  p r z y p a d e k  d w u k i o t n e g o  A\7y l e 5 * e n i a  g n f e l i c z e g , o j  z a p a 

l e n i a  o p o n  m ó z g o w y c h  u  t e j  s ą d n e j  c h o r e j .  D z i e w c z y n k a  1 1 - l e t . n i a ,  

p o c l i o d z ą c a  z  r o d z i n y  g r u ź l i c z e j ,  u l e g ł a  p r z e d  4  l a t y  w s z y s t k i m  k l a 

s y c z n y m  o b j a w o m  g r u ź l i c z e g o  z a p a l e n i a  o p o n  m ó z g o w y c h ,  s z c z e g ó l 

n i e  w  z a k r e s i e  n e r w ó w ,  w y c h o d z ą c y c h  z  p o d s t a w y  m ó z g u .  Ę j e k t . ó r e  

o h j a w . y ,  j a k  p o r a ż e n i a ,  a f a z y a  i t .  d .  ń t & m y w a ł y  s i ę  d o  , k o ń c &  

5 - g o  m i e s i ą c a ,  p o c z i m i , m u s t ą p i ł o  w y l e j ę z e n i e .  P o  d r y ć c U  l a t a ć  ł> p o 

n o w n i e  w y s t ą p i ł y  t a k i e  s a m o  o b j a w y ,  t y l k o  w  m n i e j , ^ e m  n a t ę ż e n i u  

i k r ó a i g j i  t r w a ł y  i t a k ż e  ^ k o ń c z y ł y  s i ę  p o w r o t e m  d,Q; z d r o w i a .  A u t o r  

u t r z y m u j e ,  ż e  m i a l  d o  c z y n i e n i a  z  g r u ź l i r ę - e n t  z a p a l e n i e m  o p o n  

m ó z g o w y c h ,  a  t o m  (s ^ u n ą m  z a l i c ®  m e  d o  t y c h  p c d y a t r d w ,  k t ó r g y  

w i e r z ą  w  n l C G z a J n o ś ć  t e j  c h o . i ; o h y .  A . K.

V .  Zapiski lecznicze i nowe leki.

M o s o t a u  . i t ó s o . w a ł  B ,  u  r  n  e  tE iT /tc m ed. T im es a n d  Plosp. 
WjWzz. 1 9 0 4 ,  W r J  l S p 8 )  w  W a p i e n i a c h  g a s r o o w y c h ^ z e w n ę t E z n i o ,  p o 

d a j ą c  r ó w n o c z e ś n i e  w e w n ę t r z n i e  a s p i r y n ę  i  u w a ż a  t a k i e j g j e c z e n i e  z a  

n a j s k u t e c ż c i ^ j ś j ę .  W o g ó l e  u ż y ł  g o  w  4 7  p r z i - p a d k a c l i ;  w  o s t r y m  

i p r z e w l e k ł y m  g o ś ć c u  s t a w o w y m  i w  g o s ć j c i i  m i ę ś n i o w y m  w y n i k i  

b y ł y  d o s k o n a ł e ;  w  z n i e k s g t a - l t i M ^ j ą ^ e m  z a p a l e n i u  s t a w ó w  z d a r z a ł y  

s i e i  p o l e p s z e n i a ;  —  n a t o m i a s t  ^  c i C '  p i e n i 3 c h  s t a w ó w ,  k t ó r y c l i  i ł e m  

n i e  b y ł  g o ś c i e c ,  m R o t a n  z ń p e ł n m j  u j e  d z i a ł a ł .  Ab.
M u lle r .  W yw oływ an ie  b e z k rw isto śc i m ie jscow ej za- 

pom oeą ad re n a lin y . ( Wlkner ty lin iśęh - therab. W ociiensckri/t 
1904, Nr. 21). Wyniki badań • autora są następujące: adrenalina 
posiada w wysokim stopniu własność'zwężania naczyń i to prz*jj 
wstrzyknięciejdo tkanek rozffljjów 1: 1000, 1 :£|iJtk:),■ 1: 50(K) 
i 1: lO.OjJÓ. fclłt1 wywołania) bezkrwistości w skórze,. w mięśniach 
i w tłuszczu B jsto Sw n ie j ążyć, rozężynu 1: i 1: lO-OO*1,
w wątrobie i nerce 1: 10Q0 i 1: 2OÓ0. Olj,res czasu, potrzebny do 
wywołania bezkrwistości w  skórze, tmffliiacli i w j,kance tłuszczo
wej wynośi od 30 sekund do 1 minuty przy użyciu rozczynów 
1: 1000 i 1: 200();3a 3— 5 minut przy rozeźyhach 1: bOOH i 1: lO.OOo. 
W narządaf-h miążśżowych Sp^ękund do j6’dnej minuty przy roz- 
ę-zynie 1: 1000j'do 1: 2S0O, :V 2— o minut przy rozdBynaeb la  5000 
d o  ł :  K W O Ó .  A d r e n a l i n a  A v y w ó l u j o  z u p e ł n e  z a m k n i ę c i e  n a c z y ń  w ł o 

s o w a t y c h  i d r o l m y c b  n a c z y ń , - . a  z w ę ż e n i e  g r u b s z y c h  ^ a s i z y ń .  T k a n k i ,  

w  Ł w i r y c h  w y w o ł a n o  . b e z k i - w i f e t o ś ć  z a p o m o c ą  a d r e i i ą l i n y ,  s ą  z a b a i  

w i o n ę ,  j a ^ r u ^ ż ć ł t a w o  t a k ,  ż e  m o ż n a  w y r a ź n i e  w i d z i p ę  w i ę k s z e  n a i c z y -  

n i a ,  a  p o l e  o p e r d u y j n o  j e s t  s u e l i e ,  b o  n a c ż j y n i a  w ł o s o w a t o  s ą  • z a m 

k n i ę t e .  l l o z c z y n y  p r z y g o t o w u j e  s j .ę  n a  k r ó t k i  c e i s  p r z e d  u ż y c i e m ,  

r o z c i e d t o t i j ą c  o f i ę a ń a l n y  r r o c z y n  a d C e i i i i l i n y  z a p o m o c ą  w ą y j a ł o w i o n e g o  

r o z r a y n u  f i z j o l o g i c z n e g o  s m i  k u c t f e n n e j ,  a l b o 1 ' p r z e z  r o z p u s z c z e n i e  

c h l o r k u  a d r e n a l i n y  w  o d p o w i e d n i m  s t o s u n k u  w  f i ż y o l o g i c ż ń y m  r o i f y  

• r g y n i e l ^ g i l i  k u c h e n n e j  i w y j a ł o w i e n i e  p r z e z  g o t o w a n i e ,  ł t o z - ó z y n y  t e  

m i e s z a  s i ę j ^  o d p o r r j f e d n i m i  ś r o d k a m i  z n i e c z u l a j ą c y m i .  A d r e n a l i n a  

n i e  d z i a ł a ,  s z k o d l i w i e  n a  n a r z ą d y  w e w n ę t r z n e ,  n a t o m i a s t  p o d i i i c i i g  

d z i a ł a n i e  s e r c a .  P r z y  u ż y c j u  d ą c y n a l n e j  a d r e n a l i n y  n a i ę ż y j b a ć z y c w i a  

z a w a r t o s < ) f t j ’ ! i l o r « t o n n  i  d l a t e g o  m o  w i ę c e j ,  n i ż '  2 0  c t m . 3 r o z 

c z y n  a 1: 1 0 . 0 0 0 .  ", ' i& r  Ld-
K w a s k arb o low y . Z e w n ę t r z n e  s t o s o w a n i e  z g c s z c z o n e g o  k w a s u  

k a r b o l o w e g o  i s i f l i S c h  j o g o  r o z C ź y n ó w  z y s k u j e - ,  c o r a z  w i ę c e j  z w o l e n 

n i k ó w .  L .  , P e t r T n r o j a  (Sem. m id .  1 9 0 3 ,  N r .  S )  p ę d z l u j l  k i ' " t y  

w  c z a r n e j  o s p i o  1 0 — 1 5 %  r o z c z y n e m ,  a  J .  T .  N o w e l i  n a w e t  c z y 

s t y m  k w a k o m ,  c 5 e ( u  o s i ą g n ą ł  s z y b k i e  z % ś c h n i ę ę i o  i o d d z i o l a n i e » j <s i ę  

s t r u p ó w  b e z  p o z o s t a w i a n i a  b l i i h .  ( K - C a i  r i ó r S I  p ę d z i  u j e  ż g ę s z ć ż o -  

n y m  k w a s e m  i w y s k o k i i e m  s - i .  J a l r o  Ś r o d e k  d o  u ś m i e r z a n i a - - b ó l ó w  

p o  w y r w a n i u  z ę b a  p o l e c a ,  A .  S c h e u o r  w y ł f e e i n f l  z ę b o d o l u  z g ę -  

[ S Z c z o n y m  k w a s o m .  N e m  t s c  K - e n k  o  w  p o l o c a  w s t r z y k i w a n i a  p o d -

1 P a ź d z i e r n i k a  1 9 0 4 . PRZEGLĄD LEKARSKI. 5 7 5
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s p o j ó w k o w e  B — !ft° /o  r o z e z y n ó w  w  j a g l i c y .  N a  j o d n o i n  p o s i e d z e n i u  

w s t r z y k u j e  s i ę  p c s l n ą  s t r z y k a w k ę  i t o  d w o m a  n a k ł u c i a m i  w  k a ż d e j  

p o w i e C e .  l > o  u s t ą p i e n i u  o d c z y n u  ( 1 * 1  d n i )  p o w t a j j u i  s i ę  w s t r z y k n i ę 

c i e .  l l z a d k o  p o t r z e b a  j o s z c Z e  t r z e c i 1 r a z  w s t r z y k n ą ć .  P o s t ę p o w a n i e  

t o  m a  b y ć  - z a r ó w n o '  s k u t e c z n i e j  j a t  i b e z b o l e s n e .  (E . Mer-aks J a h re s -  
frericht, s t y ć ź a ń ,  1 1 ) 0 4 ) .  'HĘBłąsmkopJ.-

Tioko! p o d a w a ł  1 ’ inyeT;- (C oncours m ed. 1 0 0 4 ,  N t Y  1 ! ) ,  2 (> )  

w  g r u ź l i c y  i s t w i e r d z i ł ,  ż e  p o d  w p ł y w e m  t e g o  ś r o d k a  z m n i e j s z a ł a  

s i ę  i l o ś ć - ’ p r ą t k ó w  w  p l w o c i n a c h ,  p o p r a w i a ł o  s i ę  ł a k n i e n i e ,  w z r a s t a ł a  

w a g a - j j t d d ł a f / u  n a w e t  o p a d a l i  g o r ą c z k a  i z m n i e j s z a ł y  s i ę  p r z e d m i o 

t o w e  o b j a w y  n i e ż y t o w e .  P o p r a w a  n a s t a w a ł a  s z c z e g ó l n i e  s z y b k o  

u  d z i e c i ,  g ł ó w n i e  ( p o m y ś l n y  w p ł y w  w y w i e r a ł  t i o k o l  n a  p r e J e b i e g W y -  

k ł e g o  p r ź e w l e l d c g o  n i e ż y t u  o s k i  z o l i ,  k r t a n i  i  j e l i t .  —  W  k r z t u s c u  

d z i a ł a n i e  t i o k o l u  j a s t  l e p s z e ,  n i ż  a n t y p i r y n y  i  w i l c z e j  j a g o d y .  P i n  e t  

p o d a j e  n  d o r o s ł y c h  p o  1 — 3  g r m .  t i o k o l u  d z i e n n i e ;  u  d z i e c i  o d

0  m i e s i ą c a  d o  k o ń c a  p . e r w s z c g o  r o k u  ż y c i a  w y u o ^ b  d a w k ą  d z i e n n a  

O d  — O d ) ,  d o ,  t r z e c i e g o  r o k u  ż y c i a  ( b o — O E P  d o  p i ą t e g o  0 ' 5 — U '7 -5 ,  

d o  d z i e s i ą t e g o  0 - 7 5 4 — 1 ’ 0 . j  M u i y m  d z i « c i o m  n a j l e p i e j  p o d a w a ć  t i o k o l ,  

r o z p u s z c z o n y  w  6 0 — 1 2 0  g r m .  m id& irae gu tum osae, p o  ł y ż e c z c e  c o  

1 — 2  g o d z i n .  A h.
l i w k s  m r ó w k o w y  fh c id u m  fy r m ic ic u m ) .  K r y s z t a ł k i  b e z 

b a r w n e ,  r o z p u s z c z a l n e  w  w o d z i e , ^  z a w i e r ,a j ą c e * f 2 a <' / ^ c z y s t o g o  k w a s i ł .  

O d  w i e k ó w  s t o s u j e  l u d  l e k i ,  z a w i e r a j ą c e  k w a s  m r ó w k o w y ,  z  p o 

w o d u  i c h  d z i a ł a n i a  w z m a c n i a j ą c e g o  i m o c z o p ę d n e g o .  W e d ł u g W C  1 ó -  

u i e  n  t J R ł k w a s  m r ó w k o w y  s i l n i f e  p o b u d z a  J r z y n n o s Ć i  m i ę s l i i ,  p o d o b n i e  

j a k  k o l a ,  k o k a , ' ' k o f e i r n ,  w s k a z a ń ^ ' w i “  j e s t  w  u c z u c i u l o ” ' f i l n e g o  z n u 

ż e n i a  u  n e r w o i v y c . l i  p o  p r z e b u d z e n i u  s i ę  r a n o  ( S — 1 0  k r o p l i  4  r .  

d z . ) .  K  K r  u l i  s t o s o w a ł  t e n  k w a s  w  1 i s z  a j  u  d. r  ą i c  y  m  i  w  r a k u  

z  d o l n y m  r z e k o m o  w y n i k i e m  ( w s t r z y k i w a n i a  0 , 1 — 1 , 0  r o z c z y n u  w o 

d n i c o  1 :  1 , 0 0 0 — 1 5 . 0 , 0 0 0  S t o s o w n i e  d o  w i o k n ) .  (E . M erc& s J a h re s -  
berich te , 1 0 0 4 ) .  B a sch h o ff.

 # --------------

VI. Sprawy Towarzystw lekarskich.

Tow arzystw o ginekologiczne lwowskie.

VI. P o s i e d z e n i e  n a u k o w e  z  d n i a  I c z e r w c a  19 0 4 .

1 ' i m w o d n i c z ą c y : D r .  K  o  ś  ifi i ń  s  k i ,  z a s t ę p c a  s e k r e t a r z a '  D r .

1) a  u  ni .

I .  K o l .  D r .  B o c h e ń s k i :  Przedstawienie preparatu anatomi
cznego. Z  p o w o d u  s i l n y c h  b ó l ó w  i b a r d z o  z n a c z n y c h  k r w a w i e ń  w y k o 

n a n o  u  o s o b y  w y n i s z c z o n e j  i n i e d o k r e w n e j  o d j ę c i e  n a d p o c h w o w e  m a 

c i c y ,  o b a r c z o n e j  l i c z n y m i  w l ó k n i a k a m i ,  a  r ó w n o c z e ś n i e  u s u n i ę t o  o b u 

s t r o n n e  t o r b i e l e  j a j n i k o w e .  J a k  n a  p r e p a r a c i e  w i d z i e ć  m o ż n a ,  j e d e n  

g u z  j a j n i k S w y  j e s t  w i e l k o ś c i  g ł ó w k i  d z i e c k a ,  d r ć f f l  z n a c z n i e  m n i e j g ź y .  

M a c i ę ą ,  p r z e d s t a w i a  o b r z ę k  g u z o w a t y ,  n i e r ó w n y ,  w i e l k o ś c i  d u ż e j  p i ę ś c i  

d o r a s ł e g o  m ę ż c z y z n y ,  j S ł . 0 , . p r z e c i ę c i u  p r e p a r a t u  o k a z a ł o  s i ę .  ż e  j e d e n  

w ł ó k n i a k  n a j w i ę k s z y , ^ w i e l k o ś c i  j a l a  k u r z o g o ,  u l e g ł  z u p e ł n e m u  z w a p n i e 

n i u .  N i e w i e l k i e '  ś l a d y  z w a p n i e n i a  m o ż n a  s p o s t r z e d z  i w  d w u  i n n y c h  

m n i e j s z y c h  w ł ó j t i n i a k a c h ,  r e s z t a  g u z ó w  o k a z u j e  t y p o w e  u t k a n i e  w ł ó -  

k m a k ó w .

W  d y s k u s y i  z a b i e r a l i  g ł o s :  k o l .  D r .  S k a ł k o w s k i ,  k o l .  D r .  B y 

l i n k i ,  k o l .  D r .  K o ś  m i ń s k i  i k o l .  D r .  B o c h e ń s k i .

II .  D y s k u s y a  n a d  o d c z y t e m  k o l .  D r a * J s m  i  o  w  i j  a : „  ^  rozszw-sa- 
niu szt/i ‘Wkcicij ii) położnictwie11, w y g ł o s z o n y m  n a  p o s i e d z e n i u  z  d n i a  

4  m a j a  1 9 0 4  r.

K o l .  D r .  S ' o ł o w i | j  s t r e s z c z a  j e s z c z e  r a z  s w o j e  z a p a t r y w a n i a .

K o l .  D r .  B y l i c k i  z a z n a c z a ,  ż e  p r e l e g e n t  n i e  w y c z e r p a ł  m o t & a  

w  z u p e ł n o ś c i  t e m a t u ,  d z i e l i  s p o s o b y .  r o z s z e r z a n i a  s z y i  m a c i c y  n a  z a 

b i e g i ,  k t ó r e  r o z s z e r z a j ą  s z y j ę  m a c i c y  p o ś r e d n i o  p r z e z  w y w o ł a c i e  b ó l ó w ,  

d r u g f f l p  k t ó r e  b e z p o ś r e d n i o  d z i a ł a j ą  r o z s z e r z a j ą c o  c z y s t o  m e c h a n i c z n i e

1 t r z e c i e ,  k t ó r e  r o z w i j a j ą  d & i a t a n i f e *  t a k  w  j e d n y m ,  j a k o t e ż  i w  d r u g i m  

k i e r u n k u  N a  u ż y w a n i e  i p o l e g n ę  b a l o n ó w  w  ę e l u  r o z s z e r z a n i a  s z y i  

m a c i c y  z g a d z a  s i ę  w  z u p e ł n o ś c i ,  r a d z i ł b y  j e d n a k  u ż y w a ć  b a l o n ó w  n i e c o  

w i ę k s z y c h  r o z m i a r ó w .  P r z e c i w n y m  je3t,  s t o s o w a n i u  r o z s z e r z a d e i  m e t a 

l o w y c h ,  a  z w ł a s z c z a  w  p f i & y p a d k a c h  n i e p o d a t n e j  s z y i  m a c i c y  i w  t y m  

w z g l ę d z i e  z  p r e l e g e n t e m  s i ę  n i e  z g a d z a .

K o l .  D r .  K o ś n i  i ń s k i  n i e  s ą d z i ,  a b y  r o z s z e r z a d t a  m e t a l o w e  

m o g ł y  b y M o g ó l n i e  p o l e c a n e  i u ż y w a n e  p r z g z  o g ó ł  l e k a r z y  p r a k t y k ó w .  

B e z p i e c z n i e j  b ę d z i g ,  g d y  l e k a r z e  p r a k t y c y  b ę d ą  u ż y w a ć  w  c e l u  r o z s z e 

r z a n i a  s z y i  m a c i c y  b a l o n ó w ,  a  z a  n a j o d p o w i e d n i e j s z e  u w a ż a  b a l o n y  

n a p ó i  e l a s t y c z n e ,  j a k  n .  p .  r o b i o n e  z  d u r i t u ,  k t ó r e  n a d t o  z n o s z ą  d o b r z e

N r. 4 0 .

g o t o w a n i e  w  w o d z i e ,  n a w e t  p r z e z  c z a s  d l i r ż j j z # .  B e z w a r u n k o w o  s p r z e 

c i w i a  s i ę  s t o s o w a n i u  r ó z s Z f c r z a d o ł  w  p r z y p a d k a i - M ł o ż y S k a  p r z o d u j ą c e g o .  

N a l b ń i i a s t  w  p r z y p a d k a c h ,  w  k t ó r y c h  z a c h o d z i  p o t r z e b a  k o n i e c z n i e  n a -  

t y c I n n i a s l B s g o  u k o ń c z e n i a  p o r o d u  i p r z y  s p r z y j a j ą c y c h  w a r u n k a c h ,  

m o g ą  b y ć  r o z s z e r / a d ł a  m e t a l o w e  u ż y t e  z  k o r z y ś c i ą ,  a  z w ł a s z c z a  w  z a 

k ł a d a c h .  P r z e d c w f z y s l k i e r r i  w  p r z y p a d k a c h  g r o ź n e g o  s t a n u  o g ó l n e g o  

m a t k i ,  a  w i ę c  p o d c z a s  k o n a n i a ,  c h c ą c  w y k o n a ć  f o r s o w n e ]  r o z w i ą z a n i e ,  

z a s t o s o w a n i e  r ó z ś z e r z a d e i  m e t a l C i w M h  m e g l o b y  b y ć ,  na , ,  m i e j s c u .  M o -  

ż n a b y  r ó w n i e ż  w  n i e k t ó r y c h  w y j ą t k o w y c h  p r z y p a d k a c h  u ż y ć  f o r s o w n i e  

r o z s z e r z a d e i  m e t a l o w y c h  w  c e l u  f s ż y b k i e g o  w y d o b y c i a  p ł o d u  d r o g a m i  

n a l u r a l n e m i  d l a  r O z w i ą z a n i a k d S ó b y  z m a r ł e j ,  a b y  o t o c z e n i u  o s z c z ę d z i ć  

p r z y k r y m i  b ą f l ź c o l j ą d ź  w r a ż e ń  p r z y  w y k o n a n i u  c i ę c i a  c i - s a r s k i e g o  n a  

f f l i o f i i e  j u ż  z m a r ł e j .

K o l .  D r .  B o c h e ń s k i  z a z n a c z a ,  ż e  u ż y w a j ą c  u r a s z o r z a d e ł  m e t a 

l o w y c h ,  n i e  r o z s z H z a m y  p r z e w o d u  r o d n e g o  f i z y o l o g i c z n i e ,  g d y H t e  r o z 

s z e r z a j ą  s z y j ę  w  p o s ł a g L  w a k . a .  p o d c z a s  g d y  s t o s u j ą c  b a l o n y ,  i m S e -  

r z a m y  s z y j o  w  k s z t a ł c i e  s t o ż k a ,  y y r o c o n t i g o  p o d s t a w ą  k u  g ó r z ę .  D a l e j  

z w r a c a  u w a g ę  u a  n a d d a r c i a .  k t ó r e  L ak  rć-^ą^t-o.  p o  z a s t o s o w a n i u  r o ź e z c -  

r z a d e ł  m e t a l o w y c h  p o w s t a j ą ,  a  n a d d a r c i a  t e  o p r ó c z  k r w a w i e ń  s p r o w a 

d z i ć  m o g ą  s k u t k i e m  p o w s t a t y t h  b l i z n  n i e p o b i a t n o ś ć  s z y i  p r z y  n a s t ę 

p n y c h  p o r o d i H i .  N i c  z g o d z i ł b y  s i ę  n a  s t o s o w a n i e  r o z s z e r z a d e i  m e t a 

l o w y c h  p r z y  t i i e p o d a l n y c h  c z ę ś c i a c h  m i ę k k i c h ,  n a l o m  a s t  g o ' d z i  s r e  n a  

s t o s o w a n i e  t y c h ż e  p r z y  s p r z y j a j ą c y c h  w a r u n k a c h ,  n .  p .  u  p i e r w i a s t e k ,  

w o b e c  j u ż  z u p e ł n i e  z a u i k l e j  ę z ę ś c i  j o o c h w o w e j ,  j e ż e l i  t y l k o  s a m e  b r z e g i  

u j ś c i a  o p ó r  s t a w i a j ą .  C o  d o  u ż y c i a  r o z s z e r z a d e i  m e d a l o w y c h  u  o s ó b ,  

[ f f i d ą c y c b  w  s t a n i e  k o n a n i a  l u b  z m a r ł y c h ,  t o  w o l a ł b y  u ż y ć  s p o s o b ó w  

k r w a w y c h , a a  w i e c  w y k o n a ć  r o z c i ę c i e  s z e r o k i e  s z y j  m a g i c y ;  l u b  lejż c i ę 

c i e  c e s a r s k i e  p o c h w o w e .

K o l .  D r .  S o i o w i j  z a z n a c z a  z  z a d o w o l e n i e m r - J H ż e  —  j a k  z a u w a 

ż y ł  —  k o l e d z y  z g a d z a j ą  s i ę  w  o g ó l n y c h  z a r y s a c h  z  j e g o  z a p a t r y w a 

n i a m i ,  a  k r p ż n i c e "  w y s t ę p u j ą  t y l k o  w  s z c z e g ó ł a c h .  C o  d o  r o z s z e r z a d e ł  

m e t a l o w y c h ,  t o  p o d z i e l a  z d u n i e  k o l .  D r a  K  o  ś  m  i ń  s  k i e g  o .  M ó w i ą c  

o  s t o s o w a n i u  r o z s z e r z ą ®  m e t a l o w y c h  w  p r z y p a d k a c h  u i e p o d a t n o ś c i  

p r z e w o d u  r o d n e g o ,  m i a ł  n a  m y ś l i  t e  p r z y p a d k i ,  w  k t ó r y c h  s z y j a  z a 

n i k ł a  i  i d z i e  t y l k o  o  r o z s z e r z e n i e  u j ś c i a  z e w n ę t r z n e g o ;  j e d n a k  w  t a 

k i c h  p r z y p a d k a c h  p r z e k ł a d a  n a c i ę c i e  b r z e g ó w  u j ś c i a .  W  k o ń c u  p r z y  

t a c z a  o d n o ś n y  p r z y p a d e k ,  s p o s t r z e g a n y  w  p r a k t y c e .

W  d a l s z y m  c i ą g u  d y s k u s y i  p r z e m a w i a l i  j e s z c z e : k o l .  D r .  K w i a l -  

k i e w i c z ,  k o l  Dr „  B y l i c k i ,  k o l .  D r .  B o c h e ń s k i ,  k o l .  D r .  K o ś m i ń -  

s k i  i k o l .  D r .  S o i o w i j .

Z  p o w o d u  s p ó ź n i o n e j  p o r y  n a  t e m  p o s i e d z e n i e  z a m k n i ę t o .

VII. P o s i e d z e n i e  n a u k o w e  z  d n i a  2 2  c z e r w c a  1 9 0 4  r.

P r z e w o d n i c z ą c y :  D r .  K o ś m i ń s k i ,  s e k r e t a r z :  D r .  B r e i t e r .

I .  K o l .  p r o t .  D r .  M a r s  p r z e d s t a w i ł  c h o r ą  z  g u z e m  p o w i o k  b r z u 

s z n y c h ,  a  m i a n o w i c t ó  g u z  w i e l k o ś c i  j a j a  s t r u s i e g o  z n a c h o d z i i , ' s i ę  n a d  

p a c h w i n ą  l e w ą .  B a d a n i e  w y k a z a ł o ,  ż e  w  t y m  ^ f f l p a d k u  m a m y  d o  c z y 

n i e n i a  z  w ł ó k n i a k i e m ,  w y c h o d z ą c y m  z  p o w i ę z i  m i ę ś n i a  s k o ś n e g o  z e - '  

w n ę t r z n e g o .  W  p r z y p a d k u  t y m  s m u g a  b i a ł a  p r z e b i e g a  p i o n o w o  w  ś r o d k u  

b r z u c h a  i p ę p e k  n i e  o k a z u j e  ż a d n e g o  z b o c z e n i a .

K o l .  M a r s  p r z e d s t a w i ł  t e n  p r z y p a d e k  d l a  p o r ó w n a n i a  z  p r z y 

p a d k i e m  i n n y m ,  k t ó r y  p r z e d s t a w i ł  b y ł  k o l e g o m  p i j z e d  d w o m a  l a t y -  

W ó w c z a s ’  g u z  t y c h  s a m y c h  r o z m i a r ó w  w  t e j ż e ,  s a f t i e j  o k o l i c y  l e ż a ł  

w  p r z e w o d » i " Ó  p a c h w i n o w y m  i b y ł  m i ć ś n i a k o w ł ó k n i a k i e r t i  w i ę z u  o k r ą '  

g ł e g o .  W  t y m  p r z y p a d k u  p ę p e k  z K t c z a i  n a  d r u g ą  s t r o n ę  b r z u c h a ,  

w  k t ó r ą  t e ż  s t r o n ę  i  s m u g a  b i a ł a  b y ł a  b a r d z o  w y r S n i e  ł u k o w a t o  w y 

g i ę t a .  T o  z b a c z a n i e  p ę p k a  i w y g i ę c i e  s m u g i  b i a ł e j  k o l .  M a r s  u w a ż a  

j a k i j o b j a w  p a t o g n o m o n i c z n y  d l a  g u z ó w ,  p o ł o ż o n y c h  w  p r z e w o d z i e  p a 

c h w i n o w y m .

W  d y s k u s y i  z a b i e r a  g ł o s  k o l .  D r .  K o ś m i ń s k i .

I I .  K o l .  D r .  K o ś m i ń s k i  p r z e d s t a w i a  c h o r ą  z  uterus chiplex, 
u k t ó r e j  z  p o w o d u  w l ó k r i - k ó w  m a c i c y  w y k o n a n o  mliptiiaUo Wiiprarapi- 
natis  j e d n e j  in-Efincy. A. O., l a t  4 4  l K ® ; a ,  z g ł o s i ł a  s i ę  d o  m n i e  z  p o 

w o d u  g u z a  w  j a m i e  b r z u s z n e j .  W  c e l u  u s u n i ę c i a  g u z a  s k i e r o w a ł e m  

c h o r ą  d o * ; k l i n i k i  g i n e k o l o g i c z n e j .  R o d z i ł a  r a z  p r z e d  1 0  l a t y ,  n i e  r o n i ł a .  

B a d a n i e  w y k a l i j i i o  p o w i ę k s z e n i e  b r z u c h a  p r z e z  g u z ,  w y c h o d z ą c y  z  m i e 

d n i c y  m a ł e j ,  s i ę g a j ą c y  d n e m  I d o  p ę p k a ;  g u z  t w a r d y ,  n i e b o l e s n y ,  o  p o 

w i e r z c h n i  g ł a d k i e j ,  z  [ D o k u  n a  b o k  n i e c o  p o r u s z a l n y .  P o c h w a  m i e r n i e  

s z e r o k a ,  n a  p r z e d n i e j  ś c i a n f S H s t e w k a  p o d ł u ż n i e  p r z e b i e g a j ą c a ,  j a k o  p o -
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z g ś t a ł o ś ć  p o  p r z e g r o d z i e  ; w  g ó r n e j  c z ę ą e i  p o c h w y  p r z e g r o d a  u t r z y m a n a ,  

d z i e l i  p o c h w ę  n a  d w a  S u l k i .  W  z a u ł k u  l e w y m  w y b a d a ć  s i ę  d ; y e  c j ę ś ć  

p o c h w o w a  m i e r n i e  g r u b a ,  z  u j ś c i e m  s z p a r o w a t e m ,  a  d a l e j  w i ę c e j  o d  

t y l u  c z u ć  m a c i c ę ,  m 5 ż e  n i e c o  m n i e j K l  n i ż  n o r m a l n i e ,  m a c i a ę ,  k t ó r a  

r o d z i ł a .  W  z a u ł k u  p r a w y m  z a ś  w y c z u w a  s i ę  c z ę ś ć  p o c h w o w ą  s m u k ł ą  

z  u j ś c i e m  d r o b n e m ,  k t ó r ą  p r z e c h o d z i  w i ę c e j ' , g d  s t r o n y  l e w e j  i g u b i  s i ę  

w  d o l n e j  c ż j ę ś c i  u t k a n i a  g u z a  w y ż e j  o p i s a n e g o ,  a  w y c z u w a l i , i , < j g o  p r z » z #  

p o w ł o k i  b r z u s z n e .  S k u t k i e m  w y p u k l e n i a  p r z e z  g u z ,  z a u ł e k  p r a w y  p o 

c h w y  j e s t  z n a c z n i e  s z e r s z y ,  a n i ż e l i  l e w y .  W o b e c  t e g o  r o z p o z n a ł e m  w l ó -  

k n i a k i  m a c i c y  p r a w e j ,  k t ó r a  n i e  r o d z i ł a ,  H o d c z ®  g d y  m a c i c ę  l e w ą ,  

a  w i ę c  t ę ,  k l ó r r m - o d z i ł a ,  u w a ż a ć  n a l e ż y  z a  v f ( i l W  D n i a  5 7  k w i e t n i a  

19?) - i  p r z y s t ą p i ł e m  d o  l a p a r o t o m i i  i w y k o n a ł e m  t W ś ć  w y s o k o  amputaUo 
supranaffinalis •uteri dextri, f f i b i e r s y ą c  z m i e n i o n ą  t r ą b k ę  i j a j n i k  p r a w y ,  

p o d c z a s  g d y  l e w ą ,  m a c i c ę ,  k t ó r ą  z n a l a z ł e m  p r a w i d ł o w ą ,  w r a z  ,z t r ą b k ą  

i j a j n i k i e m  l e w y m  p o z p s t a w i ł e f n .  P o m i ę d z y  o b i e m a  m ą c i - c a r n i  i s l n i a ł  

b a r d z o  w y r a ź n y  p r z e d z i a ł  s z e r o k o ś c i  o k o ł o  1 — l ' / s E l , m . ;  t y l k o  w  w y 

s o k o ś c i  u j ś c i a  w e w n ę t r z n e g o  m a c i c y  o d s t ę p  p o m i ę d z y  m a c i c a m i  w y n c p  

s i ł  z a l e d w i e  k i l k a  m i l i m e t r ó w .  P r z e l H g  p o o p e r a c y j n y  n i e  p o z o s t a w i a ł  

n i c  d o  ż y c z e n i a .  O b e c n i e  w i d z i e ć  m o ż n a ,  ż e  r a n a  p o o p e r a c y j n a  j e s t  

z g o j o n a  p r z e z  r y c h l o z r o s t .  P r z y  b a d a n i u  p r z ^ z  p o c l i w ę  m o ż n a  i t e r a z  

i f o k ł a d n i e  w y c z y ć  o b a  z a u ł k i ,  w  l e w y m  c z ę ś ć  p o c h w o w ą  z  u j ś c i e m  

s z p a r o w a t e m ,  a  d a l e j  m a c i c ę  l e w ą ,  w  p r a w y m  ż a ś  c z ę ś ć  p o c h w o w ą  

z  u j ś c i e m  d r o b n e m ,  k t ó r a  p r z e c h o d z i  w  k i k u t ,  p o z o s t a ł y  z  m a t 9 ę y  p r a 

w e j .  j j N a ś l ę p u j e  p r z t  d s l a w i e n i e  c h o r e j  i p r e p a r a t u  w ł ó k f . i u k ó w  w r a z  

z  u s u n i ę l ą  m a c i c ą  p r a w ą ) .  B a d a n i e  d r o b n o w i d o w e  g m ż a  w y k a z e ł o  

w ł ó k n i a k a .

W  d y s k u s y i  w z i ę l i  u d z i a ł :  k o l .  D r  B y l T c k i .  k o i .  p r o f r  D r .  

M a r s ,  k o l .  D r .  K  w  i a  t k  i , b  w  i c  z  i  k o l .  Di; . K o S m i ń s k i .

I I I .  K o l .  D r .  K o ś m i ń s k i :  Owizęinw(fuza melokomorowepojajni
kowego, waiacego'2 ? / 2 kilogramów. G u z  t e n  w y d o b y t o  w  k l i n i c e  u n i 

w e r s y t e t u  l w o w s k i e g o  u  c h o r e j  A. " S T . *  l a t  l i ć a a c e j .  C l i o r a  t a  z g ł o 

s i ł a  p r z e d  k i l k u  d n i a m i  d n  k l i n i k i  z  p o w o d u  z n a c z n y c h  r o z m i ą n i w  

b r z u c h a ,  d u s z n o ś c i  i o s ł a b i e n i a .  B a d a n i e  w y k a z a ł o  ' m e p ł o l ę  p o d w y ż -  

s z p t B ,  t ę t n o  p r z y s p i e l - f t m e  d o  1 0 0  u d e r z e ń  n a  m i n u t ę ,  w y  ij i t n ą  m i a ż -  

d ż f y c e  t ę t n i c ,  t o n y  s e r e k  g l u c b S .  W  d o l n y c h  u z e s d a a h  p i u c  o b j a w y  u c i 

s k o w e  z  p o w o d u  p r z e m i e s z a z ' C n i a  p r z e p o n y  k u  g ó r z e  B r z u c h  w y p u -  

k l o n y  w  c a ł o ś c i  b a r d z o  z n a c z n i e  p r z e z  g u z  n a p o i  e l a s t y c z n y ,  o  [lej- 

w i e r z c h n i  n i e z u p e ł n i e  r ó w n e j ,  w  p e w n y c h  m i e j s ę J r c h  g u z a  w y c z u w a  

s i ę  c h e ł b o l a n i e .  G u z  , t e n  w y c h o d z i  z  m i e d n i c y  m a ł e j '  i w y p e ł n i a  c a l a  

j a m ę  b r z u s z n ą  t a k  d a l e c e ,  ż e  g ó r n e j  g l - a m c y  g u z a ’ o b e j ś ć  n u j m o ż n a  

g d y ż  t a  g u b i  TSią. p o d  t u k i e m  ż e b r o w y m .  B a d a n i e  p r z e a p o c h w ę  w y k a 

z a ł o  m a ł ą  m a c i c ę  z a n i k o w ą ,  k u  t y ł o w i  i n i e c o  k u  s t r o n i e  l e w e j  p r z e 

s u n i ę t ą ;  s k l e p i e n i e  p r z o d k o w e  z a ś  o b n i ż o n e ,  i w y p u k l o n e  z n a c z n i e  p r z $ 'z  

d o l i i y B o d e i n e k  g u z a  w y ż e j  o p i s a n e g o ,  a  w y p e ł n i a j ą c e g o  c a ł ą  j a m ę  b r z u 

s z n ą ,  R o z p o z n a n o  hijsloma oodni dvxh i i w p r o s t  ex inMcwtione pitoli 
w y k o n a ł e m  1 9  c z e r w B  1 9 0 1  r o k u  w y d o b y c i e  g u z a  p o  o t w a r c i u  j a m y  

b r z u s z n e j .  S i f r f i  z a b i e g  n i e  p r z e d s t a w i a ł  n i c  o s o b l i w ą g o ,  . j e d y n j i e  t y l k o  

c i ę c i e  w  p o w ł o k a c h  l S r z u k ż n y ć . t )  m u s i a ł o  b y ć  z  p o w o d u , r o z m i a r 4 w  g u z a  

n a d  m i ć r r ę  d ł u g i e  i w y n o s i ł o  p r z e s t r z e ń  ó d  s a m e g o  s p o j e j n i a  ł o n o w e g o  

a ż  d o  s a m e g o  w y r o s t k a  m j g e z y k o w a t e g o  m o s t k a ,  a  n a d m i e n i ć  m u s z ę ,  

ż e  p o m i m o  l a k  d ł u g i e g d ^ c i ę c i a  d a t  s i ę  g u z  t y l k o  z  l i  u d n o ś o i ą H J :  j a m y  

b r z u s z n e j  w y ł o n i ć .  J a k  d o t y c h c z a s  p r z e b i e g  p o o p e r a c y j n y  j e . s l  b a r d z o  

k o r z y s t n y ,  c i e p ł o t a  s p a d ł a ,  t ę t n o  s p o k o j n e ,  w y n o s i  o b e c n i e  o k o ł o ^ S O  u d e 

r z e ń  n a  m i n u t ę ,  a  w e j r z e p i ?  c h o r e j  j e s t  z u p e l u m  s w o b o d n e .  W y n i k  n a 

t y c h m i a s t o w y  p o  o p e r a c y i  w  l y m  p r z y p a d k u  n a z w a ć  m o ż n a  w p r o s t  

ś w i e t n y m ,  a  n i e z w y k l e  w i e l k i e  r o z m i a r y  g u z a .  w a ż ; w ® f t  p r z e s z ł o  

14 '/ . ,  k i l o o m ó w .  W y d o b y t e g o  w  c a ł o ś c i  IjeTz p o p r z e d n i e g o  p o m n i e j s z e 

n i a / z n i e w o l i ł y  m n i e  d o  p r z e d s t a w i e n i a  t ę g o  p r z y p a d k u .

W  d y s k u s y i  z a b i e r a j ą  g ł o s :  k o l .  p r o f .  D r .  M a r s j f t g l .  D r .  S o l o -  

w i j ,  k o l .  Dr ,  K o ś m i ń s k i  i k o l .  D r .  B y l i c k i .

I V .  K o l .  D r .  ; B r e i t e v :  Podnwjne iwiatfo  D a i W o S p r e p a r a t y  m i k r o 

s k o p o w e .  U  c h o r e j , l o p e r o w a n c j  w  k l i n i c e  p r o f .  M a r s a  z  p o w o d u  deci- 
diioiiia w y k o n a n o  z u p e ł n e  u s u n i ę c i e  n a r z ą d p j l r o d l r n ą r o  d r o g ą  

p o c h w y .  R o b i ą c  p r z o k f o j d '  z  r ó ż n y c h  c z ę ś c i  " ' o j e d y n c ? S y c . i . i  z n a l a z ł  p r e 

l e g e n t  n a  p r z e k r o j u  t r ą b k i  p r a w e j  p o d w ó j n a  ś w i a t ł o ,  o d d z i e l o n e  o d  s i e 

b i e  d e n k i e m  p a s m e m  t k a n k i  t ą c z p e j  J e d n o  ś w i a t ł o  w i ę k s z e ,  d r u g i e  c o 

k o l w i e k  m n i e j s z e .  R o b i ą c  p r z e g i ę c i a  k u  s l r o n i e  b a n i e c z k i  (ampulla)
j ś w i a t ł o  m n i e j s z e  B o r a z  b a r d z i e j  m a l a ł o  i k o ń c z y ł o  s i ę  ś l e p o ,  k u t ^ a j 1 

e i c y  z a ś  c o ś k o l w i e k  s i ę  r o z s z e r z a , t. j .  d o c h o d z i  p r a w i e  d o  w i e l k o ś c i  

w ł a S o i w e f g o  ś w i a t ł a .  P r e p a r a t  t e n ,  j a k o  b a r l l z o  r z a d k i ,  u w a S a  B .  2 5  g o d n y  

p r z e d s t a w i e n i a ,  z w ł a s z c z a ,  i ż  z a l e d w i e  n i e l i c z n e ,  w  p r z y b l i ż e n i u  p o d o b n e

p r z y p a d k i  s ^  p o d a n e  w  p i ś m i e n n i c t w i e .  D o d a ć  n a l e ż y ,  ż e  n i e  m a m y  t u  

d p .  c z y n i e n i a  z  t r ą b i ą  d r u g ą ,  d o d a t k o w ą ,  g d y ż  b a n i e c z k a » (ampulla) 
w  t y m  p r z y p a d k u  j e s t  w s p ó l n ą ,  a  m a k r o s k o p o w o  d r u g i e j  t r ą b k i  w o g ó n i  

z n a l e ź ć  n i e  m o ż n a ;  ś c i a n a  t r ą b k i ,  t. j .  m i ę ś n i e  i o l w z k a  o t r z e w n o w a  

w s p ó l n a ,  Ira ś w i a t ł a  t r ą b e k  o d d z i e l o n e  o d  s i e b i e  li t y l k o  w ą z k i e i r i  p a 

s m e m  t k a n k i  ł ą c z n e j ,  c z y l i  n a  p r e p a r a t a c h  p r z e d s t a w i a  s i ę  l a k ,  j a k  

g d y b y  w  ś w i e t l e  t r ą b k i  p r z e b i e g a ł a  p i a n k a  ł ą c z n o t k a n k o w a .  d z i e l ą c a  

j e  n a  d w i e  p o ł o w y .

V .  K o l .  D r .  B r  u i i  e r :  DemonsfraOya razsff f i za Ma melalmoeyo 
Knappa 'z  modtffikacyą. P r z e d s t a w i a  r o z s z e r z a d ł o  K n a p p a ,  w y k o n a n e  

w  W i e d n i u  u  N o w a k o w s k i e g o !  W  r o z s z e r z a d l e  t e m  p o l e c i ł  p r e l e g e n t  

p o r o b i ć  o  t y l e  z m i a n y ,  i ż  k o e ż ,  k t ó r y  s i ę  z a k t a d a  n a  r a m i o n a  r o z s z e -  

r z a d i a ,  j e s t ^ c o ś k o l w i ę k  d ł u ż s z y ,  r a m i o n a  z a ś  r o z s z e r z a d ł a  m a j ą  w y g i ę 

c i e  m i e d n i c o w e .  U w a ż a .  r o z s ^ e C z a d ł o  t e j z a  n a j l e p s z e  z e j w s z y s i k i c h  d o 

t y c h c z a s o w y c h  m o d e l i .

V II .  Krynica, jej rozwój i jej obecne potrzeby.
N a p i s a ł

I)r. I>. S k  ó f c z e w s  k  i.

VI. R ó ż n e  k ą p i e l e  i z a k ł a d  w o d o l e c z n i c z y .

J a k  en e rg icz n ą  je s t  działalnoś5?administrac,v]na ,w K ry r  
n icy . najlepie j pouczy ustęp"_z p rac y  A. M r . a w i n ^ s i c s a :  
„ K ry n ica1), i n f o r m a c j e .0 e. k. Z ak ładz ie  z d ro jo w y in “ n a  s tro
nie 18-tej :  „Z am ierzone inw es tycye .  YV przygotow aniu  są 
p lan y  i koszt,ąrys.y:

1 ) n a  budow ę w najb liższych  la tach  nowego b u d y n k u  
n a  k ąp ie le  h id ro p a ty czn e  kosz tem  100& 000  kor .;

^ 2 )  nowego budynku na kąp iele  borowinowe kosztełn 
lG j.0 0 0  k or.;

3) na  u jęcie zdrojów  „D o b ro d z ie j11 i na?. S lo tw inach 
kosztem 7 .000  jSjjr.;

4-) na  u rządzenie  kąp ieli  ze zw ykłe j  wody, nasyconej 
k w asem  w ęglow ym  wedługji) sys tem u D r.  K lieidta kosztem 
3 ^ 0 0 0  kor .;

53 na  rozszerzenie wodociągu wody słodkiej kosztem  
2 0 . G 0 0  k o r ;  . . .

N a powyższe 'n w e s ty ś y e  zezwoliło c. k. M inisterstwo 
roln ic tw a Reskryptem z d n ia  30. ozerw ca  1900 ro k u  .L. 
14-2M/A. M .“

C ztery  la ta  już up łynę ły ,  j-fck m in is te rs tw o zezwoliło 
n a  te in w es ty cy e  p ierwszorzędnej d la  K ry n ic y  dor .ros ł^c i ;  
fundusz  inw eS tycy jny  przyznali,yj w roku  1894 w oblióĄeyhob 
p rpp inacy  jn y c b  nie został wy eSLrpjl 11J5 a prż^z te cz tery  
lata zupełnie n ie nie robiono, pomimo że w szys tk ie  te sp ra 
wcy‘Aą o d d aw n a  nag ląco  potrzebne. P rz y  znanej powolności 
ad m in is t ra cy i  rządowej już w roku  1903 pow inny  by ły  byó 
oddane  do u ż y tk u  zarównft za k ła d  w o d o le c z n ic z y  j a k  nowe 
łazienki borowinowe, ja k o te ż  kąp ie le  n asycane  k w asem  wę- 
gm w ym , ale obeonie n iepodobna c z e k a j  d w a  do trzech  lat 
na  w y k o ń cz en ie  tych  budowli,  bo przez^JteiY czas od zezwo
lenia m in is te rs tw a  d t i ' r o k u  1 9 0 3 'obciążyło" się w annę  o 1 0 0  

kąpieli na fcesfrtn, a dalej już obciążać się ona n ieda,  j a k  40 
m ie liśm y dow ody w tegorocznym  sezonie. T u  trzeba  działać 
bardzo szybko, bo rok  przysz ły  może K ry n ic ę  z d y s k re d y to 
w ać na  d ług ie  lata. S e iM k u W c ią g a ją c e  w m e d y cy n ie  dzia
ła ją  bardzo skutecznie,ji l la tegO  u ciężko chore j n a  b ra k  k ą 
pieli K r y n i c y  zastosować? by należało  ten ośrodek niezwło- 
c z n i e ^ ł  nifeVwątpię, że u ra tow ałoby  się j ą  od ciężkiej k a 
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tas trofy .  N am ies tn ic tw o  w ybudow ało  dw a  dom y  „K o ro n ę 1* 
i „Berło®, k tó re  j a k o  dom y  m ieszkalne  n iczem  nie p rzy c zy 
niaj;), się do podniesien ia  K ry n ic y ,  a na  pew no nie n iosą 
też rządow i wysokiej ren ty ,  a zatem te do m y  należa łoby  
zaadap tow ać n a  łaz ienk i,  w k tó r y c h b y  się w y d aw a ło :  1) k ą 
piele ze zw y k łe j  wody, nasyconej kw asem  w ęglow ym  według 
m etody  Rheidta ; 2) kąpie le  so lankow e; 3) kąp ie le  igliwiowe;
4) kąp ie le  sia rczany sztuczne; 5) kąp ie le  z w y k le  ciepłe.

P os iada jąc  50 w anien,  w k tó r y c h b y  się dostawało  te 
różnorodne kąpiele ,  znaczn ieby  się zapobiegło niemożności 
d os tan ia  kąpieli  w K ry n ic y ,  powtóre le k arze  mieliby  mo
żność sku teczniejszego  leczenia sw ych  chorych ,  a  chorzy 
p rzy je ch a w szy  na kąp ie le  is totnie k ą p a e b y  się mogli, w końcu 
sk a rb  pań s tw a  m ia łby  dużo większe dochody z ty c h  domów, 
niż j e  m a obecnie.

Że tego rodza ju  kąp ie le  są bardzo  po trzebne d la  K r y 
n icy ,  to już o d d aw n a  om awiano  w kołach  le k a rzy ,  k tó rzy  
najlepiej zn a ją  tu te jsze  w a ru n k i  i po trzeby . P rz y je ż d ż a ją  
tu ta j cale rodziny , a k a ż d y  z cz łonków  w y m a g a  innej ku- 
racy i,  nie koniecznie  k ry n ic k ie j ,  ale z powodu b raku  innych  
kąpieli  poleca się tak ie ,  j a k i e  są, i tw orzy  się m o d y f ik a c je  
przez d o sy p y w an ie  soli, do lew anie  igliwia, lub też wcale się 
kąp ie li  nie stosuje. K ą p i e l e  z w y k ł e ,  n a s y c o n e  k w a 
s e m  w ę g l o w y m ,  będą  w  K ry n ic y  chę tnie  stosowane, czy- 
to przez c a ły  czas leczenia, czy  też j a k o  w stępne leczenie, 
by  później przejść do kąpieli  m ine ra lnych ,  m ianow icie przy  
w adach  serca ,  k tó ry c h  to ch o ry c h  coraz więcej n a s y ła ją  do 
K ry n icy ,  a również u ch o rych  z b y t  silnie n iedokrew nycli ,  
ze z b y t  rozw in ię tą  b łędn icą  i przy w yższych  s topniach  n eu 
ras ten ii .  T a k ie  kąp ie le  więcej się n a d a ją  do leczenia wogóle 
dzieci, niż kąp ie le  m ine ra lne  k ry n ic k ie ,  k tó re  d la  n ich  są 
z b y t  silne. K ą p i e l e  s o l a n k o w e  n iew ątp liw ie  z n a jd ą  
w K ry n ic y  duże zastosowanie,  g d y ż  wiele m a tek ,  potrzebu
ją c y c h  d la  siebie k u ra c y i  w K ry n ic y ,  z a b ie ra  ze sobą dzieci, 
p rzew ażn ie  zołzowate. a te s tanow ią znaczny  odsetek  ogólnej 
f r e k w e n c j i .  A le kąp ie le  so lankow e będzie także  m ożna s k u 
tecznie kom binow ać  n ap rzem ian  z kąp ie lam i borowinowemi, 
za rów no w wielu c ie rp ien iach  za p a ln y ch  celem ła twiejszego 
o sunięcia  wypocin ,  ja k o te ż  w wielu tak ich  c ierp ien iach , 
w  k tó ry c h  zależeć będzie n a  tem, by zw iększyć  przem ianę 
m atery i .  S łowem, kąp ie le  so lankow e w K r y n ic y  b ędą  s łu 
ży ły  za rów no do prow adzen ia  leczeń sam oistnych.,  j a k o  też 
leczeń, dodatn io  m o d y f ik u jący ch  k u r a e y e  k ry n ick ie .  K ąpie le  
igliwiowe zn a jd ą  też wiele w skazań  u osób w wieku pode
sz łym , u osób z gośćcem m ięśn iow ym , z osłab ionym  na rz ą 
dem oddechow ym , u dzieci w ątłych,  tk l iw y c h ,  ne rw ow ych  
K ą p i e l i  z w y c z a j n e j  c i e p ł e j  w K r y n ic y  obecnie do
stać nie można, bo łaz ienk i borowinowe są  przez ca ły  dzień 
zaję te , a rów nież  za ję ty ,  a  raczej oblężony j e s t  z a k ła d  wo
doleczniczy, w k tó ry m  prz ' oież o porządnej kąp ie li  cieplej 
m ow y być nie może. Jeśli z tych  osta tn ich  kąp ieli  nie bę
dzie zby t w ielk ich  dochodów, to p rzyna jm n ie j  zapobiegnie 
się s łusznym  w y rzek an iem , że w zak ładz ie  k ąp ie low ym  nie 
m ożna się w ykąpać .

B yłoby  to wielk im k rok iem  w rozwoju K ry n ic y ,  g d y 
b y śm y  j u ż  n a  rok p rzysz ły  mieli „K o ro n ę 11 i „Berło® za
mienione n a  dw a  g m a ch y  laziebne, k tó reb y  n a  raz ie  zm n ie j
sz y ły  nad m ie rn e  przeciążenie w łaz ienkach  borow inow ych 
i m ine ra lnych ,  za n im  te g m a ch y  zos taną  w ybudow ane ,

a k tó reb v  stale potem wielkie o d d aw a ły  p rzysług i cho
ry m ,  leczącym  się w K ry n ic y .

*  *
.V.

Po w y b u d o w an iu  łazienek  borow inow ych w roku  1880, 
g d y  liczba w y d a w a n y c h  kąpieli w zras ta ła  i coraz więcej 
obciążała w annę  ponad 400  kąpieli n a  sezon, zab ieg liw y , a 
szeroko pa trzący  n a  rzeczy, ówczesny k ie row nik  K ry n ic y ,  
D y re k to r  dóbr pańs tw ow ych ,  J u l i u s z  S i e g 1 e r  d e  E  b e r s -  
w a - l d ,  choć nie by ł lekarzem , a j e d n a k  bardzo  tra fn ie  za
rządził, że już w r. 1884- w y budow ano  zak ład  wodoleczni
czy  i wodociągi. Tego z a k ła d u  nie p ro jek tow ano  na sam o
is tny ,  ale na  z a k ła d  celem uzupełn ian ia  k u r a e y j  k ry n ick ich .  
T y m czasem  w nas tęp n y m  roku  zam ianow any  jego  k ie row n ik ,  
D r.  PI. E b e r s ,  pojął tę myśl odm iennie :  p rag n ą ł  zak ład u  
sam oistnego obok uzupe łn ia jącego  i w y tęży ł ca łą  sw ą ene r
gię, aby  swój plan przeprowadzić. J a k o  lekarz  zdziałał,  co 
ty lko  j e d n o s tk a  zdzia łać może; ale nie znalazł popare ia  u 
sfer rozs trzygających ,  bo D y re k to r  S i e g l e r  usunął się ze 
swego s tanow iska ,  a jego nas tępca  nio miał ta k  szerokiego  
poglądu na  s p ra w y  K ry n ic y .  Nio rozszerzono i nie uzupe ł
niono za k ła d u  wodoleczniczego, d la tego m aleńki za k ła d z ik  
nie zdołał zadość uczynić  w ielk im  potrzebom i upaść m u 
siał. T ę  sm u tn ą  li is toryę w alk i  cz łow ieka z p rzedm io tem  —  
z b rak ie m  urządzeń —  najlepiej okreś lą  liczby:

Zabiegi wodolecznicze w ostatnich 15 latach.

R o k

w y d a n o  
z a b i e g ó w  

w o d o l e c z n i 
c z y  c l i

n a  1 o s o b ę  

f r e k w e n c y i

1 .8 8 9 1 8 6 1 7 4 - 5
1 8 9 0 2 4 1 7 7 5 - 4
1 8 9 1 2 6 1 0 5 6 1
1 8 9 2 2 5 5 6 1 5 - 5
1 8 9 3 8 1 6 2 5 6 - 9

1 8 9 4 2 7 5 1 1 5 - 9

1 8 9 5 1 6 5 2 2 3 - 2

1 8 9 6 1 2 6 2 8 2 - 7
1 8 9 7 1 1 7 5 9 2 - 3

1 8 9 8 1 2 4 5 7 2 - 6

1 8 9 9 1 3 5 6 7 2 - 3

1 9 0 0 1 3 5 5 2 2 - 3
1 9 0 1 1 3 1 4 9 2 - 0
1 9 0 2 1 1 7 0 7 1 - 8

11)0.8 1 2 3 5 o 1 - 8

Nie mogłem dostać odpow iednich  d a t  od roku  1885 
do 1888, ale i t a k  w tem zestawieniu  widocznem jes t ,  j a k  
n iesłychanie1?! sz y b k o  rozwija ł się ten zak ład ,  jeże li  ju ż  
w dziew ią tym  roku  swego is tn ien ia  doszedł ero 31 .625  za
biegów na  sezon, t. j .  ty le ,  ile rok  p rzed tem  w ydano  k ą 
pieli m ine ra lnych .  W  tyin roku  na 1 osobę f re k w e n cy i  p rzy
padało  6 9  zabiegów  wodoleczniczych, a 6 '8  m ine ra lnych .  
A le  w szystko  m a swe g ran ic e :  m im o ta k  św ie tnych  w y n i 
ków w rozwoju z a k ła d u  wodoleczniczego rząd  nie zrobił 
n ic ,  aby  ten rozwój u trzy m ać ,  nie rozszerzył go, nie po
w iększył.  nie. zrobił żad n y ch  ulepszeń, ale pozwolił, ab y  b u 
d y n e k  co roku  więcej chylił  się ku  upadkow i.  T em sam em  
up ad a ć  m usia ła  stale a szybko  je g o  f re k w e n e y a  tak ,  że 
liczba zab iegów  sp a d ła  do 1/ 3 , czyli 1 1 .7 0 0 ,  a liczba za
biegów na  1 osobę f re k w e n cy i  o bn iży ła  się z 6 ’9 n a  T 8 .

Z podanego tu zes taw ien ia  c h y b a  n ik t  w ątpić nie może, 
że zak ład  wodoleczniczy je s t  d la  K ry n ic y  bardzo potrzebny ,
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żc nią wnzelką ra c y ę  by tu  i rozwoju, ale . . .usi on być za
k ł a d e m ,  o dp o w iad a ją cy m  potrzebom dzisie jszych w y m ag a ń  
leczniczych i spćjłepznycli, a p rzy tem  powinien b y ć  n i e ż y 
cie. zaopatrzony  we w szys tk ie j  p rzybory ,  po trzebne do leczeń 
m echan icznych ,  e lek try cz n y ch ,  zwłaszcza powinien posiadać 
kąp iele  e lek try cz n e  i kąp ie le  świetlne.

D r.  H . E b e r s  w idząc w szelkie w a ru n k i  do rozwija
n ia  S ię  iznkładu  wodoleczniczego, a nie m ogąc n ie  w y d o ln e  
od rządu , pow z;ąl m yśl bardzo  dobrą,  postanowił w y b u d o 
wać w łasny  za k ła d  zam k n ię ty  i ju ż  naw e t  m ia ł  m a te ry a ł  
na budow ę p rzygo tow any .  A le tę m yśl  zarzucił ,  zda je  mi 
się dlatego, że m u  zagrożono, iż m a jąc  swój za k ład ,  nie, 
może być  k ie row n ik iem  za k ła d u  rządowefgo. N ie  b y łb y  n a  
tem nie stracił,  ale p r z e c iw m S  z y s k a łb y  bardzo  dużo i du- 
żoby zy s k a ła  K ry n ic a ,  j a k o  ta k a ,  bo je g o  za k ła d  p row a
dzony przez ca ły  rok  n iew ątp liw ie  bardzoby  wiele osób 
cho rych  śc iąga ł  n a  zimę, k tó ra  jest is totnie w spania łą ,  a 
k l im a t  m a  b a rd z ó j ła g o d n y .  K ry n ic a  ciągle pragnie ,  b y  by ła  
s ta cy ą  k l im a ty c z n ą  zimową, m a  potem u w szelk ie  w a ru n k i ,  
ale, aby , 's ię  nią stała, n a  ty po trzeba pewnej p rzy n ę ty ,  per 
wnego skonsol idow anego  c z y n n ik a  leczniczego, a ty m  b y łb y  
j a k o  naj lepszy  za k ła d  wodoleczniczy.

V I I I .  Wiadomości bieżące.
Kraków, dnia 29 września.

* W s k u t e k  u c h w a ł y  K o m i s y i  S t a t y s t y c z n e j  m i e j s k i e j  p o c z ę t o  k r a 

k o w s k i e  B i u r o  S t a t y s t y c z n e  z  n o w y m  1 9 0 4  r o k i e m  w y d a w a ć  s p r a w o 

z d a n i a  m i e s i ę c z n e  z a m i a s t  t y g o d n i o w y c h  i k w a r t a l n y c h  W  t y c h  

p u h l i k a c y a c h  u w z g l ę d n i o n o  j e d n a k  n i e L y l k o  d z i a ł  r u c h u  l u d n o ś c i ,  l e c z  

H i z r t n f u E  w y d a w n i c t w a  r o z s z e r z o n o  t a k ,  i ź  p b e r . n i e  o b e j m u j ą  i e  s p r a 

w o z d a n i a  i i n n e  d z i e d z i n y ,  k t ó r y c h  p o z n a n i e  i p o r ó w n a n i e  p r z e d s t a w i a  

o b r a z  s t o s u n k ó w  m i e j s c o w y c h .  S p r a w o z d a n i a  o b e c n e  o b e j m u j ą  s z e ś ć  

d z i a ł ó w  i p o d  t y m  w z g l ę d e m  n i ą y r p ż n i ą  s i ę  o d  t e g o  r o d z a j u  p e r y o -  

d y c z n y c h  p u b l i k a c y i  w i e l k i c h  m i a s t  n a  z a c h o d z i e .

f f i e r w s z e  m i e j s c e  z a j m u j e  d o k ł a d n e  z e s t a w i e n i e  s t o s u n k ó w  m e 

t e o r o l o g i c z n y c h ,  a  t o  w e d t u g  k r a k o w s k i e g o  o b s e r w a l ó r y u m  a s t r o n o 

m i c z n e g o .

■ l a k o  l e k a r z y  n a j w m c e j  n a s  o b c h o d z i  d z i a ł  d r u g i ,  t. j .  s t o s u n k i  

r u c h u  l u d n o ś c i .  W  t y m  d z i a l e  w i d a ć  j ą z  n a  p i e r w s z y  r z u t  o k a .  ż e '  s t a 

t y s t y k a  k r a k o w s k a  p o r z u c i ł a  n a r e s z c i e  - s z a b l o n  r z ą d o w y ,  k t ó r y m  d o t ą d  

p o s ł u g u j e  s i ę .  a u s t r y a c k i e  R e n t r a l n e  b i u r o  s t a t y s t y c z n e  w  W i e d n i u ,  

a  z  w i e l k ą  k o r z y ś c i ą  d l a  s p i a w y  w p r o w a d z i ł a  w  d z i a l e  ś m i e r t e l n o ś c i  

p o d z i a ł  p r z y c z y n  ś m i e r c i  w e d ł u g  s k r ó c o n e g o  ” e t r r a t u  m i ę d z y n a r o d o 

w e g o .  - S z e m a t  l e n  j e s t  w y n i k i e m  n a r a d  m i ę d z y n a r o d o w e j  K o m i s y i  S t a 

t y s t y c z n e j ,  k u i r a  n a d  p r z e d m i o t e m  w  m o w i e  b ę d ą c y m  o d b y w a ł a  n a r a d y  

w  P a r y ż u  r o k u  1 9 1 ) 0 .  S y s t e m e m  t y m ,  n o s z ą c y m  n a z w ę  B e r  t i  I l o n a ,  

p o s ł u g u j ą  s i ę  d ó t ą d j  w  A u s t r y i  t y l k o  t r z y  m i a s t a :  W i e d e ń ,  P r a g a  

i T r y e s t ;  p o z a  g r a n i c a m i  A u s t r y i  j e s t  t e n  s y s t e m  p o w s z e c h n i e  p r z y 

j ę t y .  J e ż e l i  s i ę  n a d t o  i i w z g l e f ł n i ,  K e . ^ s p r a w o z d a n i a  k r a k o w s k i e  u k a z u j ą  

s i ę  p o  p o l s k u  i p o  f r a n c u s k u ,  j e s t  o c z y w i s t e m ,  ż e  m o g ą  o n e  s t a n o w i ć  

j c e n n y  r n a t e r y a t  d l a  p r a c  n a u k o w ^ h y  ś w i a t a  c y w i l i z o w a n e g o .

N o w o ś c i ą ,  —  a  p o w i e d z m y  o t w a r c i e ,  n i e s p o d z i a n k ą  j e s t  d l a  n a s  

t r z e c i  d z i a ł  s p r a w o z d a ń ,  o d n o s z ą c y  s i ę  d o  l i c z b y ,  u m i e j s c o w i e n i a  i r o 

d z a j u  c h o r ó b  z a k a ź n y c h ,  p a n u j ą c y c h  w  K r a k o w i e .  M a m y  w s z e l k i e  p o d 

s t a w y  d o  t w i e r d z e n i a ,  ż e  n a  t e n  w ł s t ś n i e  p r z e d m i o t  m i e j s r o w e  c z y n n i k i  

k o m p e t e n t n i  i n a c z e j  d o t ą d  s i ę  z a p a t r y w a ł y ,  a n i ż e l i  t o  m a  m i e j s e e - ' n a  

z a c h o d z i ? "  E u r o p y  ; a  j e ż e l i  w  p u b h k a c y a c h  m i e s i ę c z n y c h  k r a k o w s k i e g o  

B i u r a  S t a t y s t y c z n e g o  p o j a w i a j ą  s i ę  n a r e s z c i e  d a t y ,  d l a  n a s  j a k o  l e k a r z y  

n a j w a ż i i i e j s g e U j e s t e ś m y  s k ł o n n i  w i d z i e ć  . w .  tefliń p o c z ą t e k  z r y w a n i a  z e j  

s z k o d l i w ą  i p r z e s t a r z a ł ą  a  t r a d y c y j n ą  l n ę t u i d ą  O j j ; n i w  i » n ’ c s t r a s z e n i a * .  

M ó w i ą c  o  t e j  r u b r y c e  s p r a w o z d a ń ,  m u s i m y  z a z n a c z y ć .  p o ż ą d a n e i n  

j e s t ,  a b y  z c z a s e m  u s u n i ę t o  z  n i i  h  k a t e g o r y ę  c h o r ó b  z a k a ź n y c h  w  » K r a -  

k o  w i j a  b e z  a d r e s u * ;  n i o  ś w i a d c z y  b o w i e m  d o b r z e  o  o i ' g a n i y . a ' c y i  s a n i 

t a r n e j  m i a s t a  o k o l i c z n o ś ć ,  ż e  w  n i e m  z d a r z a ć  s i ę  m o g ą  p r z y p a d k i  c h o 

r ó b  z a k a ź n y c h .  . » b e z  a d r e s u * !

P o d  w z g l ę d e m  e k o n o m i c z n y m  d o n i o s ł e  z n a c z e n i e  m a j ą  d a l s ^  

d z i a ł y  s p r a w o z d a ń  s t a t y s t y c z n y c h ,  j a k  d z i a ł  - i - ty  » ( )  z m i a n a c h  w  s t a 

n i e  p o s i a d a n i a  r e a l n o ś c i * , , , 5 - t y  > O  z a o p a t r z e n i u  m i a s t a  w  ż y w n o ś ć «  

i 6  - t y  > 0  c e n a c h  n a j w a ż n i e j s z y c h  l a T t y k u ł ó w  s p o ż y w c z y c h  w  K r a 

k o w i e * .

O d n p s i m y  w r a ż e n i e ,  ż e  m i e s i ę c z n e  s p r a w o z d a n i a  s t a t y s t . y f c z n e  

k r a k o w s k i e  s ą  j e d n y m  z  o b j a w ó w  » n o w e g o  k u r s u *  w  n a s z e m  m i e ś c i e .  

T o  t e ż  z w r a c a j ą c  n a  t ę  p u b l i k a c y ę  s z c z e g ó l n ą  u w a g ę  w s z y s t k i c h ,  k t ó 

r z y  ś l e d z ą , , - p o s t ę p y  w  n a s z e j  a d m i n i s t r a c y i ,  ż y c z y m y  w y d a w n i c t w u  p o 

w o d z e n i a  i u z n a n i i t ,  n a  j a k i e  i s t o t n i e  z a s ł u g u j e

K j ę r ® w n i k i e m  B i u r a  S t a t y s t y c z n i  g o  m i e j s k i e g o  j e s t  D'r. R u d o l f  

S i k o r s k i .

*  O g ó l n a  l i c z b a  u c z e s t n i k ó w  t e g o r o c z n e g o  Z j a z d u  l e k a r z y  i p r z y 

r o d n i k ó w  n i e m i e c k i c h  w  W r o c ł a w i u  w y n i o s ł a  p ó ł t r z ę c i a  t y s i ą c a ,  a  w ś r ó d  

n i e j  z n a l e ź l i  s i ę  p r z e d s t u w i c i o l e J h a u k i  z e  w s z y s t k i c h  p a ń s t w  B u ń n  

p y ,  n a d t o  z e  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  p ó ł n o c n e j  A m e r y k i  i z  J a p o n i i .  

Z  p o l s k i c h  l e k a r z y  i p r z y r o d n i k ó w  b r a l i  u d z i a ł  D r .  G a s z y ń s k i  i N e u -  

g e b a u o r  z  W a r s z a w y ,  P r o f .  W a c h h o l z  i D o c .  H  o r  o  s  z  k i e  w  i  c  z  

z  K r a k d w a ,  D r .  Z a n i e t o w s k i  z  J a w o k z a ,  D o c .  K u ć . e r a  i  D o c .  

W i c z k o w s k i  z e  L w o w a ,  o r a z  P r o f .  N  i e  d H w  i &id'z k i z e  L w o w a .  

O d c z y t y  z a p o w i e d z i e l i  i w y g ł o s i l i  D r .  G a s z y ń s k i  i N e u g a n a u ś r  

w  s e k c y i  g i n e k o l o g i c z n e j ,  o r i ó :  p r o f .  W a c h h o l z  w  j s e k c y i  s ą d o w o -  

l e k a j r e k - i e j  W  t e j  o s t a l n i e j  s e k c y i ,  z o r g a n i z o w a n e j  z n a k o m  i c i < s  p r z e z  

p r o f .  L e s s e r a ,  b r a ł o ,  u d z i a ł  o k o ł o - 3 0 ' . w y b i t n y c h  p r z e d s t a w i c i e l i  t e j  

g a ł ę z i ,  m i ę d z y  n i m i  1 2  p r o f e s o r ó w ,  t. j .  3  z A u s t r y i ,  1 z  W ę g i e r ,  o r a z ,  

8  z  N i e m i e c .  N a  w n i o s e k  p r o f .  P u p p e g o  z  K r ó l e w ć i i  u t w o r z o n o  T o 

w a r z y s t w o  s ą d o w o - l e k a r s k . e ,  d o  k t ó r e g o  w  c h a r a k t e r z ć S z ł o n k ó w  z w y 

c z a j n y c h  z o s t a l i  w y b r a n i  p r o f .  W a c h h o l z  i D o c .  H o r  0 4 g k i e  w  i c z  

z  K r a k o w a .  Z a s z c z y t n y c h  o c e n  d o z n a ł y  p r a c e  d o ś w i a d c z a l n e ,  d o k o n a n e  

w  k r a k o w s k i m  z a k ł a d z i e  m e d y c y n y  s ą d o w e j ,  a  t o  p r a c a  p r o f .  W a c h -  

h o l z a  i D o c .  L  < y n  b  e r g  e  r  a  ^ D o ś w i a d c z a l n e  b a d a n i a  n a d  z a c z a d z e 

n i e m * ,  p r o f .  W a c h h o l z a  i Dr .  H  o  r  o  s  z  k i u  w  i c z  a  » 'f)  ś m i e r c i  w s k u 

t e k  u t o n i ę c i a * ,  w r e s z c i e  p r a c a  d o k o n a n a ,  w  i z a k ł a d a c h  a n a t o m i i  p a t o 

l o g i c z n e j  i  m e d y c y n y  s ą j d o w e j  p r z e z  D r .  G l i ń s k i e g o  i D o c .  H o 

r o  s  z  k  i e  w  i c  z  a  z m i a n a c h  m i k r o s k o p o w y c h  p r z y  o d p a d a n i u  p ę p o :  

w i n y  i o  i c h  z n a c z e n i u  s ą d o w o j f e h a r s k i ń i r i * .

*  W y d z i a ł  k r a j o w y  s t a n i e  p ę z ą d ^ S e j m e m  z  k i l k u  p r z e d ł o ż e n i a m - i ,  

o b c h o d z ą c e m i  b l i ż e ;  s z e r s z y  o g ó l  l e k a r z y :  d o  ł y c h  z a l i c z a m y  p r o j e k t  

j n o w e l i  d o  u s t a w y  z  d  2  l u t e g o  1 8 9 1  r .  o  u r z ą d z e n i u  s ł u ż b y  z d r o w i a  

w  g m i n a c h  i o b s z a r a c h  d w o r s k i c h ,  o r a z  d o t y c z ą c e j  z a o p a t r y 

w a n i a  w d ó w  i s i e r ó t  p o z o s t a ł y c h  p o  l e k a r z a c h  o k r ę g o 

w y c h .  Z  p r z e d ł o ż e ń  a d m i n i s t r a c y j n y c h  w y m i e n i ć  n a l e ż y :  p r o j e k t  n a 

d a n i a  k i l k u  n o w y m  s z p i t a l o m  p r a w a  p u b l i c z n o ś c i ; 2) w  s p r a w i e  g o s p o 

d a r k i  K o m i s y i  k l i m a t y c z n e j  w  Z a k o p a n e j ;  H) w  s p r a w i e  u r z ą d z e n i a  

Z a k ł a d u  p r o f .  B u j w i d a  d l a  s z c z e p i e ń  o c h r o n n y c h ;  4 )  w y b ó r  m i e j s c a  

p o d  z a k ł a d  d l a  u m y s ł o w o  c h o r y c h  w  G a l i c y i  z a c h o d n i e j .

* C e s a r a  z a t w i e r d z i ł  w y b ó r  D r .  E d .  K r z y ż a n o w s k i e g o  n a  

w i c e p r e z e s a  b u c z a c k i e j  R a d y  p o w i a t o w e j .

*  W  W a r s z a w i e  p r z y  u l .  N o w o w i e j s k i e j  N r .  2 8  o t w a r t y  z o s t a ł  

D o m  Z d r o w i a  D r .  L u d w i k a  D y d y ń s k i e g o .

*  „ P e t e r s b .  m e d i c .  W o c h e n s c h r i f t "  d o n o s i ,  ż e j g ł ó w n o d o w o d z ą c y  

a r m i ą  r o s y j s k ą  w  M a n d ż u r y i  z a w i a d o m i ł  m i n i s t r a  w o j n y  o  w i e l k i e j m  

p r z y p o i ć n e n i u  s z p i t a l i  c h o r y m i  i r a n n y m i  i ż e  n a l e ż y  t e m u  z a p o b i e d z  

p r z e z  w y d a n i e ,  r o z k a z u  z a r z ą d o w i  i r k u c k i e g o  s z p i t a l a  e w a k u a c y j n e g o , '  

a ż e b y  z a b i e r a ł  m i e s i ę c z n i e  z  C h a r b i n u  p o  2 0 0 ,C t  c h o r y c h  i l j m n y ę h ,  

w  C e l u  d a l s z e g o  i c h  s k i e r o w a n i a  d o  R o s y i  e u r o p e j s k i e j .

*  Ś c i s ł e  b a d a n i a ,  p r z e p r o w a d z o n e  w  B e r l i n i e ,  p r z e k o n a ł y ,  ż e  

k s i ą ż k i  w  b i b l i o t e k a c h  l u d o w y c h  p o  d w u r ó c z n e m  w y p o ż y c z a n i u  ś ą  

p r ^ f t c e ł n i o n e  j a d o w i t y m i  p r ą t k a m i  g r u ź l i c z y m i .  P o m i m o  z d a n i a  B e r h -  

r  i n g a  i i n n y c h  p o w a g ,  ż e  z a  p o ś r e d n i c t w e m  k s i ą ż k i  n i k t  j S z c z e  n i o  

d o s t a t  g r u ź l i c y ,  z a r z ą d  b i b l i o L e k  l u d o w y c h  p o s t a n o w d  n i s z c z y ć  

w s z y s t k i e  k s i ć t z k i  p o  d w u l e t n i m ^  i c h  u ż y w a n i u ,  a  1 n a  k s i ą ż k a c h  m a  

b y ć  w y d r u k o w a n e  ' o s t r ż & ż ^ n i e ,  b y  p r z y  p r z e w r a c a n i u  s t r o n i c  m e  ś l i 

n i o n o  p a l c ó w .

*  D o n o s z ą  n a m  z  A b b a z y i : „Therapia-I‘alace“, w  C i r k w e n i c y  s p r z e 

d a ł  A r c y k s i ą ż ę  J ó z e f  t o w a r z y s t w u  w ę g i e r s k i e m u .  Z  t e g o  p o w o d u  D r .  

E b e r s  z m u s z o n y  z o s t a ł  z. w i r u j e  s w o j e  s a n l g o r y u m ,  k t ó r e  m i a ł  w  d z i c  

t ż a w i e .  S t r ą f a  t o  d l a  p o l s k i e j  p u b l i c z n o ś c i ,  s z u k a j ą c e j  ( z d r o w i a  n a  p o -
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l u d n i u  w  z a k ł a d z i e  p o l s k i m ,  t e m  p r z y k r z e j s z a , l ż ę  D r . ł .T i  b  e  r  s  w ł o ż y ł  t u  

i s t o t n i e  c a ł y  s w ó j  z a s B b  d o ś w i a d c z e n i a  i n i e  s z c z ę d z i ł  b a r d z o  z n a c z n y c h  

k o s z t ó w ,  a b y  s t w o r z y ć  w z o r o w y  z a k ł a d  w o d o l a e z n i t z y  p o l s k i .  W  o l i w i l i  

n a j p o m y ś l n i e j s z e g o  r o z w o j u  „ T h e r a p i a - P a l a c e “  p r z e s t a j e  i s t n i e ć  w  d o 

t y c h c z a s o w y m  s w y m  c h a r a k t e r z e ,  g d y ż  u f ó w o n a b y w ć y  z a m i e r z a j ą  z r o 

b i ć  z  n i e g o  s a n a l o r y u m  d l a  d z i e c i  g r u ź l i c z y c h 1 i z o ł z o w a t y ć b .

*  M i ę d z y  4  a  11.  w r z e ś n i a  d o n i e s i o n o  w ł a d z y  o  n o w y c h  p r z y 

p a d k a c h  d u r u  o s u t k o w e ‘g f >  w  n a s t ę p u j ą c y c h  p o w i a t a c h  G a l i c y i :  

j a w o r o w s k i m ,  h o r o d e ń s k i m , '  ś n i a t y ń s k i m ,  s t r y j s k i m ,  z ł o c z o w s k i n ł  ' ( p o  

1 g m i n i e )  i  t u r c z a ń s k i m  (2 S m , ) .

M i a n o w a n i a  i o d z n a c z e n i a .  D r .  J a n o w s k i  ( O t l ^ j s a ) .  D r .  K a r  

s z c z a n k ó w  ( T o r n s k )  i D r .  M a r t y W o w  ( M o s k w a )  m i a n o w a n i  p r o f e -  

s o r a m 1 n a d z w y c z a j n y m i :  p i e r w s z y  w  s z p i t a l n e j  k l i n i c e  l e k a r s k i e j ,  d i u g i  

n a  k a t e d r z e  h i g i e n y ,  t r z e c i  —  c h i r u r g i i .  D o c e n c i :  D r .  B r e n t e r  i Dr .  

L o v y  i n i a n o w a n i R o s t a l i  p r o f e s o r a m i  t y t u l a r n y m i  w  K o p e n h a d z e :  

p i e r w s z y  o l y a t r y i ,  d r u g i  o ł t o p e d y i .  D r .  A n g w u c c i  m i a n ,  z w y c z a j n y m  

p r o f e s o r e m  o k u l i s t y k i  w  P a l e r m o .  D r  L e e r s t i i n  —  p r o f e s o r a m  f a r 

m a k o l o g i i  w  A m s t e r d a m i e .  D o c e n c i :  K r i i s s  ( p e d y a t r y a )  i T e r r a y  ( m e 

d y c y n a  w e w n ę t r z n a )  m i a n o w a n i  p r o c e s o r a m i  n a d z w y c z .  w  P e s z c i e .

N e k r o l o g i a .  Z m a r l i :  D r .  J a n  L u b a s  z e  k , b .  l e k a r z  p u ł k o w y ,  

l a f S t A —  w  K r a k o w i e .  D r .  S t e f a n  M a r y n o w s k i ,  l a t  S B ,  —  w  Z a 

w i e r c i u .  P r o L  N i e l s  P i i i s e n , ,  w y n a l a z c a  m e t o d y  l e c z e n i a  ś w i a t ł e m  

z m a r ł  p o  d ł u g i e j  c h o r o b i e  w  l y i p e n l m d z e ,  l i c z ą c  2 Ś  ' ł a t  ż y c i a  D r .  S t a 

n i s ł a w  K  ą  k  o  1 e  w  s  k  i , ' R j n a r ł  w  S u w a ł k a c h ,  w  4 2 ’ r.  ż y c i a .  j

B i h l i o g r a f i a :

—  (iaseUt lekarska  HJIr. R e i c l i m a n :  P r z y c z y n e k  d o  s t a 

t y s t y k :  c h o r y c h  n a  r a k a .  S t e r l i n g :  B a d a n i a  n a d  c z u c i e m  w i b r a c y j -  

n e m  i j e g o  z n a c z e n i e m  k l i n i o z n e m  (c .  d . )  H a l p e r n :  O .  z a c h o w a n i u  

s i ę  c h l o r k ó w  w  u s t r o j u ,  i c h  s t o s u n k u  d o  p o w s t a w a n i a  o b r z ę k ó w  i z n a 

c z e n i u  w  d y e l e t y c e  p r z y  z a p a l e n i u  n e r e k  ijc. d o ) . : .  ,

—  M edycyna  N r  , 3 8 .  H e r t z :  S z e ś ć  p r z y p a d k ó w  c i a ł  o b c y c h  

w  d r a g a c h  o d d e c h o w y c h .  M a y  b a  u r n :  O  w p ł y w i e  ż u c i a  n a  w y d z i e l a 

n i e  s o k u  ż o ł ą d k o w e g o .

P rzegląd zdrojow y  N r .  1 2 .  O d  R e d a k c  y i :  N i e d ź w i e d z i a  p r z y 

s ł u g a .  S k ó r c z e w s k i :  O d d z i e l e n i e  . z d r o j o w i s k a  K r y n i c y  o d  g m i n y  

w i e j s k i e j .

—  K ro n ik a  lekarska  Z .  1 8 .  S ę d z i a k :  R o z p o z n a w a n i e  i l e 

c z e n i e  r a k ó w  k r t a n i  ( d o k . ) .  W o j c i e c h o w s k i :  L e c z T e n i e  p r z y m i o t u  

h e r m o f e n y l e m .

—  Casopis le ka fu  eesktfeh  N r .  3 8 .  K n e i d l :  P r i s p « v e k  k u

s t a t i s t i c e  a  a e t i u l o g i i  e p i l e p s i e  v  l e t a i j h  1 8 7 t> "  a ż  1 9 9 0 .  K o p f s t e i n :  

K a * i s t i k a  v z a c n y c h  n a d o r u  v  c h i r u r g i i  ( c . " . d . ) .  K  u f  f m e . r . N e k o l i k  

p r i p a d u  a b e r r a c e " s e x u a l n i .

—  L a  Presse m edicale  N r .  7 5 .  R j a u s s e l :  I i i s h y o k t o m i a  c a ł 

k o w i t a .  d r o g ą  b r z u s z n ą  z  p o w o d u  w ł ó k t i i a k ó w .  D e l u c ą  i A l a u x :  O t y 

ł o ś ć  b o l e s n a  ( c h o r o b a  D e r c u m a ) .  R e m l i n g e r :  P u c h l i n a  p o d s k ó r n a  

w  p r z e b i e g u  c z e r w o n k i  i z a t r z y m a n i e  c h l o r k ó w .

N r .  7 6 :  J e a i S e t m e :  T r ą d  ^ . e  F r a n c y i  i j e j  k o l o n i a c h .  L o p :  

K r w o t o k  ż o ł ą d k o w o  k i s z k o w y  n o w o r o d k ó w .

—  B erliner  k lin . Woche-li&chrift N r .  • ' 3 8 . 1  K ? u  r s  c  li m  a  ii n : 

O  t ę ź y c z c e  r z e k o m e j  i o  p o s t a ć  a c h  p r z e j ś c i o w y c h  m i ę d z y  t ę a y c z k ą  

i s t o t n ą  a  h i s t e r y c z n ą .  B r a e u n i g  O  p o t ą ę z ę n i u  m i ę ś n i o w e m  i n i ę k j z y  

p r z e d s i o n k i e m  a  k o m o R j  s o i J S i .  H e  y  d  e  n r  e i  c  h  ■ R z e c z y w i s t a  w ś c i e 

k l i z n a ,  c z y  t e ż  w ś c i e k l i z n a  p r z e o b r a z i ł a  p r e e z  s z c z e p i e n i !  V L e v y  

D o r n :  R a k o w i e c  n a  g r u n c i e  t o c z n i a  w  p r z e b i e g u  Ę S s I a r M l e j  c u l l m m y ,  

w y l e c z o n y  p r o m i e n i a m i  R o n t g e n a  J a d a s s o h n :  C h o r o b y  s k ó r n a ,  w y 

w o ł a n e  d r o g ą  k r w i  p r z e z  z a k a ż e n i e  i t r u c i z n y  ( d o k . ) .

—  M iinchener itieiiic. W ęchenschrift  N r .  3 8 .  V 4  i t : O  u n i k m e n i u  

d z i u r a w i e n i a  c z a s z k i  ż y j ą c e g o  d z i e c k a .  S c h m ' 9' ir l  i G e i p r e l :  G n i -
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ż l i c a  l u d z k i e g o  ł o ż y s k a .  S o l  l n  e r :  P r z y c z y n e k  d o  b a k l e r y o l o g i i  t r ą d z i -  

k a  p o s p o l i t e g o .  N  e  u  m  a  y e  r  : O  b r o n c h o s k o p i i .  K r e u l . S r :  U s z k o d z e n i e  

k i s z k i  ś l ę p e j  p r z e z  r o z d ę o i o  p r ą y  n i e d r a m o ś c i  k i s z k i  g r u b e j .  M a r x :  

P r z y p a d e k  z ł a m a t i i a j g l r z e s z o z k i .  D u r b a c h c r :  P r z y c z y n e k  d o  e t y o l o g i i  

o s l r e g A  z a p a l e n i a  s z p i k u  k r a j n e g o .  R u m p f :  P r z y c z y n e k  d o  o c e n i e n i a  

w a r t o ś c i  ' s a n a t o r y a l n e g o  l e c z f e n i a T e h ó r ó b  p ł u c n y c h .

W iener M in. W ochenschrift  N r .  08. H  i f ą p  p . e : S p o ł e c z n a  

h i g i e n a  g r u ź l i c y ,  Z a b e l :  W i t k i  w  ż e j ą d k u .  J e h l e :  P r z y c z y n e k

k a z u i s t t e s ń y  d o  g r u ź l i c z e g o  W t r o a l e n i a  k r ę g ó w .  B a y e r :  P r z y c z y n e k  

d o  l e c z e n i a  ł u s z c z y c y  p o s p o l i t e j ™  I T a y :  S z c z e p i e n i e ,  w  r a r r w o n r m  

ś w i e t l e .

^  —  Deutsche niedic. Wochenschrift. N i .  8 9 .  l i i i r f l i l e :  D z i s i e j s z y

S l a n  i p r o h l e n i a t  n a u K i  0 r u c h u  k r w i .  S l r u m p ć l l :  Z n a c z e n i e  b a d a n i a  

c z u c i a  z e  s z c z e g ó l n c m  u w z g l ę d n i e n i e m  z m y s ł u  d o t y k a n i a .  S t e r n :  O  k a 

m i e n i a c h  p ł u c n y c h .  M ; k u  l i c z :  U w a g i  o j p A ż i e  1 m a t ę r y a l e  d o  s z y c i a .  

K i i s l n c r :  J a k i e  z a c h o d k a  z a d a n i a  p r z y  l e c z e n i u  z u p e ł n e g o  p ę k n i ę c i a  

m a c i c y .  B . o  n  h a ś i y f e  r :  P r z y c z y n e k  d o  s y m p t o n i a l d U i g i i  s t a n ó w  z w y r o - '  

d n i e n i a .  U h t b o f f :  P r z y c z y n e k  d o  k a z u i s l y k i  p r z e r z u t o w e g o  r a k a  w  c i e l e  

r z ę s k o w e m .  H i n s b e r g :  P o w s t a w a n i e  r o p n i  m ó ż d ż k a  z  u c h a .  1’ a r l s c h :  

Z ę l i y ,  j a k o  w r o t a  d o  w t a r g n i ę c i a  g r u ź l i c y .  N e i s s e r :  M o j e  d o 

ś w i a d c z a n i a  n a d  p r z e n o s z e n i e m  k i ł y  n a  m a ł p y  (S fc k  ) .  S c h a p ą r g  

D o ś w i a d c z a l n o  b a d a n i a  w p ł y w u  r a d u  u ą  z a r o d k o w e  i i d r o d c z e  p ą s t e p y  

r o z w o j u .

R e d a k c y p  o t r z y m a ł a .  R o s n e r :  A p p e n d i c i t i s  w  ik M ł i j r i K Ł w i e  i g i 

n e k o l o g i i .

Wyciąg ze „Sprawozdania tygodniowego o ruchu ludności 
m. Krakowa".

W  t y g S d m u  38 ( o d  1 8 / - I X  d o  2 4 / 1 A )  u r o d z i ł o  s i ę  d g i ę c i : ż y w o :  c l i ł .  

3 2 ,  d z .  3 8 ; ' m e ż y w o : c h i .  1 ,  d z . — . —  Z m a r ł o :  m i e j s c o w y c h :  m ę ż .  1 6 ,  

k o b .  1 7 ;  z a m i e j s c o w y c h :  m ę ż .  8 , k o b .  1 0 .

P rzyczyn a  ś m ie r c i :  1)  h i e d o s t a t e c z n y  r o z w ó j : m i e j s c o w y c h  1 .  

o b ć y ć h  — , 2 )  g r u ź l i c a :  m i o j .  8 . o b .  3 .  rf)  z a p a l e n i e  p ł u c :  m i ^  1 ,  

o b .  1 .  A b  d ł a w i e c  i b ł o n i c a :  m i e j . — , o b .  3 .  5 )  k r z t u s i e c :  m i e j S ć .  —  

o b .  — . b W p s p a :  m i e j .  — , o b .  — . 7 )  p ł o n i c a :  m i e j .  l . _ b b .  — . 8) o d r a :  

m i e j .  — , o b .  — . 9 )  d u r P i y i u t k o w y : u S e j .  — , o b .  — . 1 0 )  d u r  b r z u s z n y :  

m i e j .  — , o b .  1 . > 1)  c z e r w o n k a :  m i e j .  — , o b .  — . 12)  c h o l e r a  a z y a -  

t y c k a :  m i e j .  — , o b .  — . 1 3 )  c h o l f f l i  d z i f e c i : m i e j .  2 ,  o b .  — . 1 4 )  c h o 

l e r a  s w o j s k a :  i m e j .  — , o b .  — . 1 5 )  g o r ą c z k a  p o ł o g o w a :  m i o j  — , o b .  — , 

1 6 )  z a k a ż e n i e  p r z y r a n n e  : m i e j .  2, o b .  — . 1 7 )  i n n e "  c h o r o b y  z a k a ź n e :  

m i . - j .  — , o b .  — . 1 8 )  c h o r o b y  p r z e n .  z e  z w i e r z ą t :  m i e j .  — , o b .  — .

1 9 )  k r w o t o k  m ó z g o w y :  m i e j .  3  o b .  — . 2 0 )  c h o r o b y  n a r z ą d u  k r ą ż e 

n i a :  m i e j .  3 ,  o b .  — . 2 1 )  n o w o t w o r y :  m i e j .  1,  o b .  1 .  2 2 )  i n n e  p r z y 

c z y n y  ś m i e r c i  n a t u r . :  m i e j .  11 , cyt.  8 . 2 3 )  - f l i c B  p r z y p a d k o w a  : m i e j .  

— , o b .  1 ,  2 4 )  ś m i e r ć  g w a ł t o w n a :  m i e j .  — , o b .  — . Razem  m i o j 5 > 3 ,  

o b c y c h  1 8

Redaktor odpowiedzialny: D r .  A u g u s t  K w a s i i i c k i .
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zw; ś s r  ANDREA3 8AXLEHNER ETYKIECIE.



1 P a ź d z i e r n i k a  1 9 0 4 .  PRZEGLĄD LEKARSKI. N r .  4 0 .

I ^ a r l ^ a

R eto rty

w y p r ó b o w a n y  i u z n a n y  n o w y  ś r o d e k  w  m e d y c y n i e ,  h i g i e n i e  i k o s m e t y c e .  P r z e t w ó r  n a t u r a l n y .  Ł a t w o  s i ę  
r o z c i e r a ,  n i e  z a b i e r a  t ł u s z c z ó w  z w i e r z ę c y c h ,  a n i  r n ś l i n n y c - h - ,  m e  z a  m i ę k k i ,  n i e ł a l w o  s i ę  t o p i ;  n i e  z a w i e r a  
b a k t e r y i ,  n i e  z m i e n i a  s i ę  n a w e t  p o  n a j d ł u ż s z y m  c z a s i e .

N a f a l a n  ( M a r k a  R e t o r t y )  Soi ból, uśmierza zapakniĄ  działa odwodząco, kojąco, Jęcząco, ułatw ia  
wessanie,  odwania, je s t środkiem przeciw gnilnym i czerwiogubnym.

N a f a l a n  ( M a r k a  Retorty)! d z i a ł a  d o b r z e  w oparzeniach i odmrożeniach, ranach, wrzodach, 
ropniach, odleżynach, wrzodzie  goleni, zm ażdżeniach, wykręee.niach i zwichnreSflffiffl zapaleniach, 
zapalen iu  p rzy jądrza ,  krwaw nicach , r  powicach, gośćcu staw ow ym  i mięśniowym, chorobach skóry , 
w ypryskach , łuszczycy, półpaścu, derm atit is ,  św iądz ie  i świerzbiączce, świerzbie) łupieżu, róży, 
nadmiernych potach, chorobach kobiecych i u dzieci, w 'chorobach  oczu i t. d.

Uważać na nazwę nafalan, z i e l o n y  krzyż na etykiecie i podpis Dra Adolfa Lista. 
L e k a r z e  g o r ą c o  p o l e c a j ą  n a s t ę p u j ą c e  p r z e t w o r y  n a f a l a n u  ( M a r k a  R e t o r t y )  :

N a f a l a n  d o m o w y  [cynkow y] (M arka R etorty), łagodny, zupełn ie n iedrażn iący , 
zasta.ii czysty nafalan , je że li go cho ry  z pow odu w rażliw ości skóry  i t .  p, 
n ie  znosi.

N a f a l a n - z a s y p k a  (M arka R etorty), lekarsko-h ig ien iezny  aseptyczny puder, 
dozw ala użyć n afa lan u  w  w ypróbow anej postac i zasypki w e w szystkich przy
padkach , n  M ających się do je j u żyw an ia . [P ielęgnow anie dzieci i chorych]. 

M y d ł o  l e c z n i c z e  n a f a l a n o w e  (M arka R eto rty ) dozw ala stosow ać n afa lan

w  form ie m ydła . Z nakom icie zapob iega w yw ołanym  chorobom  skóry [zapalenia 
u chirurgów , położników , chem ików , fo togiafów , robo tn ików  i t. d ]. 

P r z y l e p i e c  n a f a l a n  o w y  (M arka R etorty!. N ajlepszy  środek opatrunkow y  
przy skaleczeniach  i ja k o  le k  w ty c h  p rzypadkach , gclzie w skazane użycie n a fa 
lanu  i p lastrów . [O baez: SaalfeUl, AUg. m odic C entralze itg . B erlin . N r. 4/1904], 

C z o p k i  n a f a l a n o w e  (M arka R eto rty , pozw alają  użyć n a fa lan u  ad rectum  
w chorobach  odbytn icy  i t. d.

W yd a tn y  i  ta n i! P iśm ienn ic tw o  i  loróbki g ra tis. Stosow ny d la  .K a s^d tp rych !

P r a w d z i w y  i c z y s t y  ty!3<o z  m a r k a  R E  F O R T Y .
N A F A L  ĄlN -  G E S E L L S C H A F T  G. m. b. H . M A G D E B U R G . u

L U S S IN P 1C C 0L 0
Ulubione uzdrowisko zimowe z jednostajnym ciepłym klimatem 

Wyspiańskim (23 godzin drogi z Krakowa).

D r . F r a n c i s z e k  'Y oibr,
l a t  u b i e g ł y  c l i .  i  u d z i e l a  j  a  k u a j  c h ę t n i e j  w s z e l k i c h  o b j a ś u i e ń .  2 1 5

ANTHRASOL
B E Z B A R W N Y  D Z I E G I E Ć .

N i e  d r a ż n i ,  z n a k o m i c i e  u ś m i e r z a  ś w i ą d  i  p o b u d z a  r o z w ó j  
n a s k ó r k a .  S t o s u j e  s i ę  w s z ę d z i e  z a m i a s t  z w y k ł e g o  d z i e g c i u ,  
c z y s t y ,  w  m a ś c i a c h  l u b  p a s t a c h .  T a k ż e  w  p o s t a c i  m y d e ł  
9  a n t r a s o l  o w y c h  H o l  l a .

P i ś m i e n n i c t w o  i  p r ó b k i  n a  ż ą d a n i e

KNOLL &  C o ,  Ludwigshafen a. Rh.

Laboratoryum ohem . farm. E ugeniu sza  
Matuli, R adom yśl koło T arnow a, pole- 
•a  Jako znakom ity  środek  d y e te ty czn y :

„ S T O M A C H I N "
który w zaburzeniach ż o ł ą d k o w y c h  
działa  znakom icie. U łatwia traw ienie, 

w zm acn ia , zw ięk sza  apetyt, etc . 
W yrabiam  dwojaki a to :  sam  jako S tom ach l-  
•u m  1 z dodatk iem  A cid . cyn am ilic . a to 0 .3 5 .  
• a  2 0 0  gram ów . S p o só b  użycia: 2 —3  razy dnia 
m ały k ie liszek . — C en a m ałej flaszk i 2  koron. 
Oałej. 4  koron. — Do nabycia  w  aptekaoh. — 
Próbki dla W W P P . Lekarzy gratis I franco.

Dr. l a w e r y  G órski
ordyn u je  od  2 0  w rz e śn ia  przez  eałą zim ę

w Abacyi, willa Jeżica.211

Laboratoryum chem. farm. „Hygea“ i .  Zahradnika aptekarza w Złoczowie.

Kapsułki lecznicze
„ H Y G E A “

uznane przez Tow. lekarskie krakowskie 
za najtańsze i najlepsze

w  p u d e l k a c h  o r y g i n a l n y c h  p o  5 0  i 1 0 0  s z t .  
o z n a c z o n y c h  s t a ł e m i ' t ' e n a m i .  n a p e ł n i a n e :  C r e -  
o s o t a l e c :  ( » H e y d e n « ) ,  D u o t a l e m  ( » H e y d e n « ) ,  
k r e o s o t e m ,  g u a j a k o l e m ,  b r o m k i e m  k a m f o r y ,  
i c h t y o l e m .  m e n t o l e m ,  m o r r h u o l e t n .  m y r t o l e m ,  
o l e j k i e m  t e r p e n t y n o w y m ,  t e r p i n o l e m ,  w y c i ą 
g i e m  p a p r o c i ,  g r a n a l a  i s z a r u c h ą  i w .  i.  l e k a m i .

UWAGA: A by u n ik n ą ć  droższych, o w ątp liw ej ja 
kości i daw ce w yrobów  n n raszam  dodaw ać n a  rucentach: 
»fabr. Zahradnik tn seat. orlg«.

Z  n o w o ś c i  p o l e c a m  k a p s u ł k i  z  01.  L igni  
C e d r i  a t l a n t i c a  ( L i b a n o l  R o i s s e ^ r -

D z i u r k  o w a n e  
Pastylki sublimatowe

„ZAHRADNIK."
Z a l e t ą  d z i u r k o w a n y c h  p a s t y l e k  j e s t :  b a r d z o  

t a t w a  r o z p u s z c z a l n o ś ć ,  d o k ł a d n o ś ć  d a w e k  i t a 
n i o ś ć .

P o w t ó r n e  o r z e c z J a n i e  k o m i s y i  p r ż e m y s l o w o -  
f t ł k a i r s k i e . j : . S t w i e r d z o n o ,  id  p a s t y l k i  d z i u r k o 
w a n e  z e S ś u b l i m a t e m  M .  Z a h r a d n i k a ,  w y r ó b  p o d  
k a ż d y m  u H d ę d e i n  z n a k o m i t y . ' . ' j n a l e ź ć  p r w i n n e  
p o w s z e c h n e  z a s t o s o w a n i e  w  p r a k t y c ć t  c h i r u r 
g i c z n e j  i p o ł o ż n i c z e j * .

P r o s z ę  p r z e p i s y w a ć  i ż ą d a ć  t y l k o :

Pastilll Sublimati pertorati „Zahradnik."

Pigułki »Cascarheo«*
sporząuzone według przepisu:

Rp. Extr. &dsc. sarg.
„ Uhei chin. ana 0.10 

Magu. liydrooxyd.
Glyceńm puri 
Spir. rect. q. s. 
nt fiat pUula una.
ObditSe cum Collodio.
Dentur ad seat. minor, 

ad seat. major. 
zastępują w zupełności podobne wyroby niemieckie. 

Do n a b y c i a  w p u d e ł k a c h  p o  8 0  h. i I K. 5 0  h.

25 pilulae 
50

*) P raw n ie  zastrzeżone.

Próbki i cenniki wysyła na żądanie opłatnie. 106
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Dwutlenek wodoru 
Mercka.

B e z w z g l ę d n i e  c z y s t y  c h e i n i c z n i e , -  

3 & V o  n a  w a g ę  z n a k o m i c i e  n a 
d a j e  s i ę  d o  c e l ó w  c h i r u r g i c z n y c h ,  
u r o l o g i c z n y c h ,  o t o l o g i c z n y c h  i d e n 
t y s t y c z n y c h ,  n i e z b ę d n y  w  l e c z e 

n i u  r a n .

Methyl - awoyinum 
bromatiim.

Ł a g o d n i e  d z i a ł a j ą c y  z w i ą z e k  a t r o 
p i n y ,  u ś m i e r z a j ą c y  b ó l  W  p o ł ą 
c z e n i u  z - k o k a i n ą  l u b  t r o p a k o k a i n ą  
n a d a j e  s i ę  z n a k o m i c i e  d o  b a d a n i a  

o c z u .

Veronal.
N o w y ,  n i e z r ó w n a n y  ś r o d e k  n a 
s e n n y ,  n i e  w y w i e y a  d z i a ł a n i a  
u b o c z n e g o ,  k t ó r e  w y w i e r a j ą  i n n e  
ś r o d k i  n a s e j i n e .  D a w k a  d l a  d o 

r o s ł y c h  0 , 5  g r .

F a b r y k a  chem iczna, D arm stad t.
Rp. Bromipin 10°/0 100 gram. M erck, w  oryg inalnem  opakow aniu . 

S. D w a do trzech  razy  dzienn ie po łyżeczce od k aw y  i w ięcej.
W skazan ia? n eu ras ten ia , h is te rya , nerw ow ość.

Rp. Dionin 0.3 gram. Aq . A m ygdai. am ar. 15 g,
M. D. S. T rzy  razy  dziennie po 10, w ieczorem  20 k rop li.
W skazan ia ; n ieży t oskrzeli, n ieży t k rta n i, g ruźlica p łuc .

Rp. Jodipin 10% 100 gram. M erck, w  orygiunlnem  opakow aniu .
S. W  ciągu d n ia  zażyć 2 do 3 i w ięcej łyźeoaek od kaw y w gorącem  m leku. 
W skazan ia : ob jaw y zołzo w, kaszel oskrzelow y, rozedm a.

Rp. Jodipill 100 gram. M erck, w  oryg ina lnem  opakow aniu ,
S. D ziennie 10 do 20 cm. sz. P rzez  10 dui lnb dłużej w strzyk iw ać pod

skórnie w  okolicę pośladkow ą.
W skaż,: k iła  trzeciorzędna, s tw ardn ien ie  tę tn ie , rw a kulszow a, rozedm a płnc .

Rp. Styptiein 0»0ó g T & IB . fia t ta b u le tta , d en tu r ta l. dos. Nr. 20.
O ryginalne opakow an ie  M erck.

S. D zienn ie  3—5—8 ko ła  czy kó w.
W sk aza n ia : k rw io io k i m iesiączkow e, krw otok i w ia ta c h  przecliodow ych (eli- 

m aeterium ).
P iś m ie n n ic tw o  o ty c h  p r z e tw o r a c h  r o z s y ła  s ię  p p . L e k a rz o m  d a rm o  i o p ła tn ie .

wefltinu sterilisata pro 
injectione Merck 10%.

W  z a t o p i o n y c h  r u r k a c h  p o  4 0  g r .  

P r z y r z ą d z o n a  ze  ś w i e ż y c h  n ó ż e k  

c i e l ę c y c h  z  z a c h o w a n i e m  p o s t ę 

p o w a n i a  b e z g n i l n e g o ,  a  n a s t ę p n i e  

n a j s t a r a n n i e j  w y j a ł o w i o n a .

Glykosal.
G l y ć e r i u u i n  s a l i c y l m u m , g o r ą ® »  

z a l e c a n e  z a m i a s t  s a l i c y l a n ó w ,  n i e  

w y w i . e r a  u j e m n y c h  ^ u z i a i a ń  u b o 

c z n y c h ,  w ł a ś c i w y c h  k w a s o w i  s a l i 

c y l o w e m u  i j e g o  z w i ą z k o m .

Tannoforni.
P r z e z  t u r y s t ó w ,  s p o r t s m ę d r j w  i  w o j -  

s k o w y c h  u l u b i o n y  ś r o d e k  p r z u c i w -  

p o t n y .  1 0

Sapomenthcl
n a g r o d z o n y  d y p l o m e m  h o n o r o w y m  i z ł o t y m  m e d a l e m  n a  w y s t a w a c l r :  

m i ę d z y n a r o d o w y c h  w  P a r y ż u  i L o n d y n i e  1 9 0 1 ,  M a r s y l i i  1 9 0 2 .

(Maść Sap om en th o low a)
nacie ran ie  ból uśm ierza jące  w yrobu  Eugeniusza Matuli, 

ap teka rza  W  Radomyślu koło T arnow a
M a ś ć  l a  z  n a j l e p s z y m  s k u t k i e m  

u ż y w a n a  w  c i e r p i e n i a c h  r e u m a t y 
c z n y c h ,  g c i ś ć o w y c h ,  n e i  w o w j l a c h  i t p .  
p o l e c a  s i ę  j a k o  ś r o d e k  z e w n ę t r z n y ,  
s z y b k o  d z i a ł a j ą c y !  8 1

Sp osó b  u ży cia ,  m i e j s c e  z b o 

l a ł e ,  n a c i e r a  s i ę  2 — H r a z y  d n i a ,  p o 

c z e m  j e  o w i j a  w a t ą  l u b  f l a n e l ą .

E x p p d y o w a n ą  b y w a ,  t y l k o  w  s ł o 

i k a c h  o r y g i n a l n y c h  p o  c e n i e  1  k o r .  

4 0  i w i ę k s z y c h  p o  5  k o r o n .

B r o s z u r y  i p r ó b k i  d l a  W P P .  L e 

k a r z y  n a  ż ą d a n i e  f r a n k o .  p r z e s y ł a  

ap tek a  E u g e n iu sza  M a t u l i  
R ad o m y ś l  k o ło  T a rn o w a .  

S k ła d y  we w szystkich  aptekach.

V % i n i g t e ( L ninfab r i %  

’ ZIMMLil&C? 1
FR A N K FU R TA /M .

DYMAŁ
b e z  w o n n y ,  n i c t r u j ą c y ,  n i e d r a ż n i a c y  i  o s u s z a j ą c y ,  s u c l i y  l e k  przo- 
C i w g n i l n y ,  w y p r ó b o w a n y  ś r o d e k  n a  r a n y ,  o p a r z e n i a ,  n a d 
m i e r n e  p o c e n i e  s i ę ,  o d p a r z e n i e  i i n n e  c h o r o b y  s k ó r n e ,  p r z o -  
w y ż s z a  i n n e  ś r o d k i ,  z a s t o p u j a c o  j o d o f o r m ,  s w o j a  t a n i o ś c i ą .

LYG0SJN-CHIN1N
l i i e t r u j ą c j Y j n i S r a ż n i ą c y  l e k  p r z e c i w g n i l n y ,  w y p r ó b o w a n y  ś r o 
d e k  j f S i c z y r a k i , r o p o w i c e  (p h l6g-m on e) ,  w y p r y s k i ,  r o p i e n i a  i t . d.

LYGOSIN-NATRIUM
w y p r ó b o w a n y  ś r o d e k  n a  w ie  w i ó r a  m a c i c y ,  b a d a n y  i  p o l e c o n y  
p r z e z  D r .  P a r a d y ,  I .  a s y s t ,  k l i n i k i  c h o r ó b  s k ó r n y c h  i  w e 

n e r y c z n y c h  w  K l a u s e n b u r g u .  1 .  I V .

P róbk i i p iśm iennictw o rozsj^ł-t się pp. lekarzom  n a  żądan ie darm o i op ła tn ie .

PRAWDZIWA WODA N A T U R A LN A

V I C H V
W i a s n o ś ó  r * z a .c io w s .  f r a n c u s k a

Należy dobrze oznaczyć nazwisko przspisujgc użycie Wód.

Słabości ź o t ą d k a ,  p e c h e r z a ,  d o l e g l i w o ś c i  w k r z y ź Ł h ,  

V  l U n  ¥  U L L L d  1  l l ^ 8 l j  p o d a g r a ,  ( $ k S S a .

VHOHY GRANDE-GRILLE sta"o5ci T&UT* **
VICHY- HOPIT AL Słabości ź o i a d k a  i k i s z e k .

t k  Q f  |  |  #  I  I I  j E "  § k  Mozolne t r a w i e n i e ,  k w a s y ,  d w a  a l b o

r  A d  I  I L L b I L w  V  l U n  T  Ł  I  A  I  t r z y  p o  j e d z e i i i n .

COMPR9MES V!GHY-ETAT -I

10844474
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PRZEGLĄD LEKARSKI
organ  Tow arzystw  lekarskich: K rakow skiego  i G alicyjskiego

Redaktor główny; D r .  A u g u st  K w aśn ick i.

I Z k l in ik i  c h o r ó b  s k ó r n y c h  i w e n e r y c z n y c h  w o j s k o w e j  A k a d e m i i  

l e k a r s k i e j  w P e t e r s b u r g u .

Rola gonotoksyny w powstawaniu chorób rze- 
źączkowych1).

P o d a i

Dr. med. Zdzisław Sowiński,
o r d y n a t o r  k l i n i k i .

O d k ry c ie  Neissera, k tó ry  w skazał,  iż p rz y c z y n ą  zapa
len ia  cew ki moczowej w ed ług  wszelkiego p raw dopodob ień 
s tw a j e s t  dz ia łan ie  g o nokoków  (dw oinek  rzeżączkow ycb),  
wywołało o lb rzym ią  ilość p rac  nad  ty m  drobnous tro jem ; 
j e d n e  z nieb w y jaśn ia ją  morfologię n a  p repara tach  drobno- 
w id o w y ch ,  inne w y k a z u ją  różnice m iędzy  nim i pseudogo- 
n ikok iem ; tu ta j  b ad a ją  w aru n k i ,  na jk o rz y s tn ie jsz e  d la  jego  
rozwoju, tam  znow u szczepią go na  ludziach  i zw ierzętach ; 
k l in ic y śc i  p o d a ją  coraz now e i now e pow ik łan ia  rzeżaozki 
przez zajęcie różnych  narządów  i tk a n e k ;  bak te ry o lo g o w ie  
często bezsku teczn ie  p o sz u k u ją  z a ra z k a  we w szelkich  powi
k ła n iac h ,  ale sp raw a  to k sy n y  z a ra z k a  rzeżączkow ego je s t  
mało opracowaną.

J a k  wiadomo, w s trzy k n ięc ie  hodowli dw o inek  rzeża- 
czkow ych  ludziom i zwierzętom w yw ołu je  z jednej s trony 
odczyn m iejscow y pod pos tac ią  zm ian  zapa lnych ,  z d ru 
giej — ob ja w y  ogólne, j a k o to :  g o rączka ,  u p a d e k  sił, a na
wet p rzy  odpow iednich  d a w k a c h  śmierć. D aw no  j u ż  zw ró
ciło n a  siebie uw agę z jaw isko , że n a d e r  często w za ję tych  
staw ach  n ie  zna jdow ano  d robnoustro jów  rzeżączkow ycb ,  a 
j e d n a k  niepodobna by ło  n ie  za u w aż y ć  zw iązku  m iędzy sp ra 
w a za p a ln ą  i dw oinkam i.  Z  d rug ie j  s trony  dośw iadczenia  
na  zw ierzętach  p rzekonały ,  iż d w o inka  rzeżączkow a, cho
ciaż w yw ołu je  zm iany  w tk a n k a c h ,  j e d n a k  po k ró tk im  
przeciągu  czasu (od 4 8 — 72 godzin) g in ie  zupełnie . Te 
spostrzeżenia k aż ą  p rzypuszczać istnienie to k sy n y  stal- 
szej. niż sam e d robnoustro je .  W  celu z b a d an ia  tej sp raw y  
wielu au torów  w ykona ło  dośw iadczenia  na  zwierzętach 
i ludziach.

E r a u d  i H u g o u n e n q  w ykona l i  podobne dośw iad 
czen ia ,  ale, j a k  w iadom o, nie używali oni p raw dziw ych  
dw o inek  rzeżączkow ycb ,  a zatem  i w y n ik i  ich b a d a ń  nie 
m a ją  wartości.

S t e i n  s e b n e i d e r  idąc w ś lady  R i s s o ,  spostrzegał,  
iż pew na ilość hodowli dw o inek  rzeżączkow ych  na agarze  
lub' surow icy  k rw i ,  w prow adzona  do przedniej kom ory  oka 
k ró l ikow i,  w yw oływ ała  zapalen ie  spo jów ki i w ys ięk  w lókni-

’ ) R z e c z  o d c z y t a n a  n a  p o s i e d z e n i u  l i s l o p a d o w e m  ( w  1 9 0 0  r o k u )  

R o s y j s k i e g o  T o w .  s y f i l i d o l .  i d e r m a t o l o g ,  w  P e t e r s b u r g u .

| kow y. Rzecz oczywista ,  iż zapalen ie  owo występowało przy 
; jcdnoczesnein  szczepieniu d robnoustro ju  i tego środow iska,  

w  k tó rem  on wyrósł,  g d y  tym czasem  p rzy  szczepieniu sa
m ych  ty lko  dw oinek  w y n ik  b y ł  u jem ny.

F i n g e r ,  G o l i n  i S c h l a g e n h a u f e r  dowiedli  swe- 
mi dośw iadczen iam i,  że dw oink i,  w s trzy k n ię te  psu  lub k ró 
likowi do s tawu kolanow ego, w yw ołu ją  w yraźne  zapalenie, 
obrzęk  s taw u ,  zaczerw ien ien ie  i go rączkę ,  zapalenie , k tó re 
go w żaden  sposób nie m ożna p rzyp isać  dz ia łan iu  ży w y c h  
d robnoustro jów , ponieważ te w p arę  godzin po w s trz y k n ię 
ciu g inę ły .  O b ja w y  w ięc owe zależeć m uszą  albo od d r a 
żniącego dz ia łan ia  w ytw orów , w y ra b ia n y c h  w  środowisku, 
albo od samej istoty dw o inek ,  ja k  p rzypuszczali  autorowie. 
W  ty m  celu cedzili hodowlę bu lionow ą i w y k o n a w sz y  po
szczególne dośw iadczen ia  z odcedzonym  p łynem  i c iałam i 
s ta łemi, pomimo to o trzym ali w y n ik i  ujetnne, S c h a f f e r  
zaś czyn iąc  dośw iadczenia  z p łynem  przecedzonym  o trzy 
m ał —  dodatnie. R i c o  l a i s  e n  przerobił dośw iadczen ia  
z hodowlam i wyjałowionein i przy  70°C, na  b ia łych  m yszach , 
p rzyczem  po w strzy k n ię c iu  0 ,5  c. sz. podobnej hodowli zw ie
rzęta g inę ły  po dobie; przesącze zaś hodowli ży w y c h  nie- 
m ia ły  żadnego  w pływ u. T a k  samo zachow yw ały  się j św ink i 
m orsk ie  p rzy  w prow adzeniu  daw e k ,  odpowiednich ich w a 
dze i wielkości. N i c o l a i  s e n  p rzyp isu je  tak ie  działanie 
toksyn ie ,  zaw iera jące j  się w istocie dw oinek , i przypuszcza,  
że dw oink i nie w y tw a rz a ją  rozpuszcza lnych  to ksyn .  T a k ą  
sam ą różnicę w dzia łan iu  w y ja łow ionych  hodowli i przesą- 
ezów spostrzegał W a s s e r m a n n  przy szczepieniach do j a m y  
brzusznej.

D e  C h r i s t  m a s  w y k o n a ł  ca ły  szereg dośw iadczeń  
w celu z b a d an ia  ogólnego dz ia łan ia  gono toksyny ,  p rzyczem  
n a  celu miał g łów n ie  w y tw o rz y ć  u zw ie rząt  odporność na  
gonotoksynę . Do dośw iadczeń  użył on hodowli w yjałowio
nych , przesączów i sa m y ch  ciał dw o inek ,  k tó re  w s trzy k iw a ł  
do żył k ró likom , przyczem  g łów ną uw agę zw raca ł  na  s tra ty  
wagi zwierząt, nie zauw aży ł j e d n a k  żadnej różnicy  m iędzy  
dzia łan iem  przesączów, ciał d robnoustro jów  i stężonej gono
to k sy n y .  A u to r  ten je s t  tego zdania ,  że w iększa część to
k s y n y  zaw iera  się w istocie dw oinek , skąd  w m iarę  zam ie
r a n ia  hodowli pierwsza przechodzi do pożyw ki,  na  dowód 
czego p rzy ta cz a  to, iż p rzesącze hodowli z p ie rw szych  dni 
m a ją  bardzo  słabe działanie t ru jące .  D ośw iadczen ia  G r o s z a  
i K r a u s a  w y k a z a ły ,  że przesącze hodowli dw o inek  n ie  
posiada ją  w p ły w u  tru jącego  ani na  zwierzęta  p rzy  w s tr z y k i
w aniu  do j a m y  brzuszne j,  ani na  ludzi p rzy  użyciu  pod- 
skórnem .

L a i t i n e n  p rzy  w strzy k iw a n iu  hodowli w yjałowionej 
do tk a n k i  podskórnej ucha  k ró l ikow i,  ja k  również do ży ły
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usznej, j a m y  b rzusznej,  uraz j a m y  opłucnej,  spostrzegał ob ja 
wy m ie jsfow e i ogólne. T a k ie  sam e w yn ik i  o t izynfał  P o m 
p e j  a n i ,  k tó ry  oddzielnie robił dośw iadczenia  z przesączam 
i oddzielnie —  z c iałam i dw oinek .  P a n i c h i  spostrzega! 
odczyn zapalny  po w strzy k n ię c iu  do cew ki cz łow ieka  zabi
tych  ciał dw oinek . S c h o l t z  doszedł do wniosku , żre j a d  
pw oinek  zawie/A się w ciele tycli d robnoustro jów

Dalej n as tęp u ją  p race  M a s ł o w s k i e g o  i M o ł c z a -  
n o w a .  M ianow icie  szereg doświadczeń z lg o n o to k s y n ą  w y 
jaśn ił ,  że może ona w yw ołać  j a k  u ludzi, t a k  i u zwierząt, 
n ie ty lk o  odczyn  zap a ln y  m ie jscow y, ale i ob jaw y  o g ó lnew  
czem n ie k tó rzy  autorowie próbowali w y lłóm aczyć  n iezrozu
m ia le  z jaw isk a  w pąm logii p rzew lek łych  cierpieli rzeżączko- 
wy,ch. P o d o b n ą  próbę zrobił p ie rw otn ie  W  a s s e r  in a n n , ale 
p rzypuszczenie  j e g o r opar te  ,na własnościach bio logicznych 
d w o in e k ,  nie zostało poparte  odpow iedniein i dośw iadcze
niami.

Z ad a n iem  p racy  mojej było  w y tłóm aczyć  patogenezę 
p rzew lek łych  cierpimi rzeżączkow ych.

Do chwili obecnej pozostaje  n iew y t łum aczony  b r a k  sto
s u n k u  m iędzy szybk iem  zn ik an ie m  dw oinek  z n a r z ą d ® ,  
d o tk n ię ty c h  r z e ż ą c z k ą ,  a uporczywpścią  w yw ołanego  przez 
n ie zapalenia . U  osób, c ie rp iących  n a  rzeżączkę, choroba 
n i S t y l k o  się przedłuża? ale w y s tę p n ją  zaostrzenia , nowe w y 
b u c h y  przy  na j różn ie jszych  w p ływ ach  usposabiających . 
I s tn ie ją  d w a  objaśn ien ia  fak tów  pow yższych . W e d łu g  p ie r 
wszego p r z y p u s z c z a , s ;ę u k r y tą  obepność dw o inek  rzeżączko 
w y ch  w zaję tej sp ra w ą  tk a n c e ;  w ed ług  drug iego , podanego 
głównie przez M a s ł o w s k i e g o ,  w ch o ry m  narządzie  długi 
czas zn a jd u je  się sta le  gono toksyna ,  p o d trz y m u ją c a  zap.ileniSL 
i b ędąca  p rz y c z y n ą  now ych  je g o  w ybuchów .

H aszem  zadaniem  było w yjaśn ić ,  k tó re  z tycli p r z y 
puszczeń j e s t  słuszne. W  tym  celu należało p rzedew szyst-  
kiem zbadać  jak  n a jd o k ład n ie j  własftsści dw oinek  i ich j a 
dów (toksyn), clkłej zm iany ,  w y w o ły w an e  przez n ie  w n a 
rządach ,  & w tedy  dopiero pójść k u  g łów nem u Celowi p racy  
naszej,  w y ja śn ien iu  p rzyczyn  p rzew lek łych  cierpień rzeżą
czkow ych .

P lan  części pierwszej,  p rzygo tow aw cze j,  j e s t  prosty 
sam przez się; nad d ru g a  m u s im y  się dłużej zatrzym ać.
1 rób zna lezien ia  dw o inek  w przew lek łych  cierp ien iach  rze- 
żączkow ycb  podjęto n iemało, ale p rzeważnie bezskutecznie .  
D latego  też pozostawała R u n  d ro g a  u b o c z n a ,  p row adząca  
do tego celu. M usieliśm y przez wyłączenie  innych  możliwo
ści s ta rać  się określić  rolę sam ych  dw oinek . Jeżeli  p rzypuszcze
nie M a s ł o w s k i e g o -  je s t  s łuszne i p rzy c zy n ą  przew lek ło 
ści rop ien ia  rzeżączkow ego  lęst stałość góno toksyny ,  to 
w nag rom adzen iu  ropy n. p. w  m acicy  wyyonietra\ wy- 
w ołansm  dośw iadczaln ie  z a p o m n ą  w yjałowionej hodcwli 
d w o in e k ,  powinna zna jdow ać się owa s ta ła  gono toksyna  
oragl przez ."Szczepienie je j  zw ierzętóm p o w in n y b y  powstać 
tak ie--sam e cierp ien ia  rzeżączkowe. W  ton sposób pi‘Srwsźą 
rze’ę£ąl, k tó rą  należało w yjaśn ić ,  j e s t  pytanie,  o ile sta łą  

Rest gono toksyna  n a  zew nątrz  i w ew n ą t rz  us tro ju  i w j a 
k im  stanieć zn a jd u je  się ona w rzeżączkow ych  nag rom adze
n iach  ropy , oraz czy posiada ona dzia łan ie  ropotwórcze 
i nadal,  skoro źródło  now ych  ilóści g o n o t jk s y n y  t. j .  dw o
ink i j u ż  w yginęły .  I s tn ie je  j e d n a k  d ru g a  jeszcze możliwość. 

l^T rono toksyna  sama, przez s^ę może nie bj'eVstałą, ale

w yw ołane przez nią zm iany  w tk a n k a c h  mogły zm niejszyć 
odporność na  działanie różnych, wszędzie zn a jd u ją c y c h  się 
d robnoustro jów  ropotw órezych , ktoue w łaśnie na  ta k im  g r u n 
cie w yw ołać  m ogą nowe w y b u c h y  zapalenia . P rzypuszczan ie  
to n a tu ra ln ie  może się odnosić ty lko  do sp raw  zapa lnych  
porzeżąęzkow ych, k tó fe  j  liż u trac iły  sw ą cechę swoistą.

S tosownie do nakmśipne.go planu pierwsze k ro k i  nasze  
zm ierzały  do o trzy m an ia  mocnej gono to k sy n y  i w yw ołan ia  
przez n ią  sp raw y  ropnej gez udziału  in n y c h  cz y n n ik ó w  ro- 
p^ tw órczych , czyli  w y tw orzen ia  sp raw  rzeżączkow ych  ase- 
ptyczn-ych. Dale) należało w ypróbow ać, czy u tworzone na-  

<jg.romadze.iia ropyS  zaw iera jące  gonotolisynę bez dw oinek ,  
m ogą później b y ć  p rzy c zy n ą  now ych  zapaleń  ropnych.

W  celu w y jaśn ien ia  drugi.ćj p rzypuszcza lne j  roli ga-  
n o t o k ^ n y ,  j a k o  czy n n ik a ,  zm niejsza jącego  odporność tk a -  
ijttk i uspisabiającegfffl do sp raw  ropnych  pod w pływ em  in
n y c h  drobnoustro jów  ^)pę>twórczycli, mieliśmy zam ia r  w y
k o n ać  d w o jak ie  dośw iadczenia . jednej s trony  chcie liśm y 
przekemaę się, czy s łaba  gono toksyna ,  sam a przez się nie 
w yw ołu jąc^  ró p ien ia ,  może je w yw ołać p rzy  współdziałaniu  
drobnoustro jów , lecz t a k  znów s łabych ,  że i onft sanąe przez 
się po w s trzy k n ię c iu  nie m og łyby  w y  wołać jfcopienia. D ru g i  
szereg naszych  dośw iadczeń  miał w yjaśn ić ,  czy ta kip osła
bione d robnoustro je  ropotw órcze m ogą wy wołać [ropienie, do
s ta jąc  się na g run t,  poprzednio  zm ieniony  przez gonoto- 
ksynę .  N akon iec  był&by c iekaw e  p r^ekona t j  się, w j a k i  sp o 
sób zm ien ia ją  się cechy  sa m y ch  drobnoustro jów  ropotw m yzych, 
czy w ta k ic h  w aru n k a c h  w zm aga się ich włS-snę&ó rupotwórcza?

P ra c a  nasza s k ła d a  się z 8  se ry i  badań ,  ponieważ tyle  
Jp k s y n  rzeżączkow ych  różnego pochodzenia powiodio się nam  
uzyskać .  K ażdej z tych  to k sy n  użyliśm y w szeregu dośw iad
czeń, k tó ry c h  d o k ła d n y  opis, j a k  i cel, w odpowiedriiein 
m iejscu  p rzy toczym y  i ocen im y; tu ta j ty lko, ab y  się nie 
powtarzać, op.szeiny ogólne sposoby, j a k ic h  używ aliśm y  w do 
św iadczen iach  naszych . Do operaey i n a  ro gach  m ac icznych  
używ aliśm y  w y ją tk o w o  k ró l ików , raz dla togo, iż u tych  
zw ierząt rogi m acicy  są pojem niejsze , pAwtóre iż k ró l ik i  lepiej 
znoszą ta k  pow ażny  zabieg, ja k im  je s t  o tw ieran ie  ja m y  b rz u 
sznej. W y b ie ra l i śm y  sam ice dugje, o ile m o ż n a ' t a k i e ,  k tó rk ł  
już  rodziły , u nieb  bowiem rogi m aciczne -są n a jp ę je m n ic j-  
sz:e. Z ab ieg  w yk o n y w aliśm y  w uśpieniu chloroformowcm, k tó re  
k ró lik i  znosiły dobrze, j a k  o tem sądzić można ze śm iertel
ności od tego środka ,  k tó ra  w ynosiła  3 — 4 % .  Po adgpleniu 
sk ó ry  b rz u c h a ,  n ac isk a ją c  r ę k ą  w k i e ru n k u  spojenia łono
wego, opróżnia liśm y pęcherz  moczowy. D ale j p rzes trzega li
śm y  zasad postępow ania  bezgnilnego. Z rub iw śźy  nacięcie  
sk(^ryjjwiaz z tk a n k ą  podskórną) ,  d ług ie  p a j3  — 4  cm., wzdłuż 
linii białej : w k i e ru n k u  ku spojen iu  łonowem u, o tw ieraliśm y 
ja m ę  otrzewnej po zg łębn iku  row k o w a n y m . Założyw szy  po 
dw ie  podw iązk i n a  k a ż d y m  rOgu m acicy ,  w strzyk iw a liśm y  
z je d n e j  s t rony  między podw iązkam i 2 — 3 krouel i do 0 ,2  cm. 
szSśc. (zależnie od pojemności rogu) m ie m a n k i  gouotoksy-  
nowej, [jgcżern nn^jjsćp. u k łu c ia  igłą s t rz y k a w k i  .zawszę,' uci- 
sBjófimy ło p a tk ą  p la tynow ą,  aby  gojBotoksyńft nj.e w yciek ła .  
Do kontroli  s łuży ł d rug i ró g  m aciczny , także  przew iązany  
w dwóóh miejąćkch, lecz nie w ype łn iany  to k s y n ą .1 O trzew ne 
i skórę  z tk a n k ą  podskó rną  zaszyw aliśm y oddzielnie. P o 
w ierzchn ię  *rany za lew aliśm y podw ójną  k le in ą  jodufonnOwą. 
Zw ierzę ta  doskonale  znosiły  ca ły  zabieg.
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P rzechodzim y J o  opi.ju u t rz y m y w a n ia  czystej bhdowli 
d w oinek  rzeżączkowyjch oraz stężonej gonotoksyny .

P o d s taw ę  stałej po ży w k . s ta s io w i 2 ° / 0 m ięsnopeptonow y 
agar ,  k tó ry  m ieszaliśm y % p ły n em  puch l inow ym  w s tpsunku  
2 : 1 . O ile m ogliśm y zauw ażyć ,  obecność barw ików  żółcio
w ych  nie miała  żadnego  w pływ u na rozwój dw oinek  rzężą- 
czkow ycb .  M ieszaninę  tę rozlewaliśm y n a  m isączk ' Petri^go, 
P rzekonaw szy  się napr,zód. iż ropa,-, k tó rą  ^zcs;epić z a m ie rz a 
l iśmy, zaw ierała  pod drobnowiclem znaczną  ilość podobnych  
do z ia rn k a  k a w y  dw oinek  ( d ip lococcus ) ,  leżących g r o m a d -  
k a m .  w ew nątrz  ęialek  rop n y ch ,  rozprow adzaliśm y zapomocą 
pla tynowej łopa tk i  rojię ową po* ;po wierzch ni odżyw ki w p o 
staci rów noleg łych  pąsków  tak .  iż na każdej miseczce w y 
padało ich po 5 — 6 . Miseczki w staw ia liśm y  do term ostatu  
p rzyw lB — 37°. Po 12— 14 godz. wyraźnię, było w idać rozwój 
koloruj dw oinek ,  naw e t  golem okiem. T ak i  sposób szęzepiepia 
prócz oszczędności n a  odżyw ce (na  m iseczkę bowiem idzje 
tyleż aga ru ,  co., na p robów kę)  m i l  je szcze zaletę, że prjsy 
nim nie kłóci się ropy z pożyw ką; przy ,(K łóceniu  bowiem 
kropli ropy z rozpuszczonym  aga rem  bardzo  częste o trzy 
m u je  si.ę w yn ik i  u jem ne w sk u te k  p rze g rz an ia  dw oinek , k tó re  
odznacza ją  s ię ‘gis$bliwą wrażliwością n a  w ah a n ia  ciepłoty.

Kolonie dw oinek  rzeżąezkow ych  n a  agarze  z surow icą 
m a ją  dość swoiste cechy  tak .  iz golem o k ie m 1 przy  pewnej 
w praw ie  z w ielk iem  praw dopodob ieństw em  można j e  odró
żnić od innycli kdjopii, np. pac iorkow ca, dm k t ó r y c h ' s ą  onJB 
nieco na  pozór podobne. W  12— 14 godz. po zaszczepieniu 
w ydzie liny  rzeżąaakow ej na jp ie rw  z jaw ia ją  się na  powierz
chni pożyw ki kolonię d w o inek ;  w y g ląd a ją  one wtedy, j a k  
przeźroczyste  p u n k c ik i ,  lekko  ja sn o -sza ra w e j  ba rw y ,  p rzy 
p om ina jące  k ro p e lk i  rosy. O g ląd a ją c  przez szkło powiększą-5, 
jące hodowlę dobową, w idz im y  szereg p raw ie  r e g u la rn y c h  
kółek ,  wielkośęi łe b k a  szp ilk i  j a k b y  w krop lonych  w  po
w ierzchnię  odżyw ki;  grodek kół w y g lą d a  grub ie j ,  niz brzegi. 
Koionie m a ją  brzegi albo n ie w y ra źn ie  za rysow ane,  albo 
n ią w rażenie  wytłoczm-iych. K ó łeczka» te  w świetle rozsia- 
neon są j i ę ' b rzegach  przeźroczyste  j a k  szkło, a w środku  
m a ją  lekko  żó ł taw y  odoueń, co n a tu ra ln ie  stoi w zw iązku  
z w iększą  lub m nie jszą  przezroczystością  o toczenia,oraz szkła 

g u n e j  m iseczki.  P rz y  liadaniu w swietje odbitein kolonie 
m a ją  n a  pozór barw ę mleczna. O dznacza ją  się one lepko
ścią i ciągliwością, a w wodzie k o n d e n sac y jn e j  p robów ki 
tworzy się p ły w a ją c a  m asa dw oinęk . ła two p rz y le g a ją c a  do 
oczka  pętli p la tynow ej.  Kolonie są błyszczące: w ilgo tnego  po
wierzchni j a k b y  lak ierow ane j W z ro s t  kolónij byw a"w ogó le  
dość powolny.

P r^ y  badan iu  drobnowidowoin pod małęm powiększe
niem (Zeiss. Qc. 2s. A A .)  w id a ć j  koło p raw ie  regu la ruć ,  
w .kfóretn p rzedow szys tk iem  zw rapa  uw agę  rozlana d robna  
ziarnistość; ca ła  kolonia ma;^odcień  s z a ra w y S  do k tpręgp  
w -środku dołączą., się żółty  tak. iż w idać żółtaw o-szary  śro
dek stopniowo przechodzący  w szaęy i nareszc ie  na  b rze 
gach kolonii w d e l ik a tn ą  p rz c ź r^ c ^ /s tą  i bezbarw ną-otSczkę. 
P rócz  tegb, to tu, t.o tam po całej kolonii rozrzucone,. małe 
c ia łka  n ie p ra w id ło w y ch  ksztsduyw. Spostrzegaliśm y (jć .zawsze, 
we w szys tk ich  ko lon iach  dw cćnek  rzeżączkow ypli zarówno 
s ta ry c h ,  j a k  św iężych; gzczególn ie  w y ra ź n e  b y w a ją  one 
w p ierw szych  pokoleniach.

B a d a ją c  pod d robuow idem  szczepionki tych  kolonii,
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zn a jd u je m y ,  iż swoista d la  dw oinki rzeżączkow ej póstać zia
r e n k a  kaw y ,  ja k ą  w y ją tkow o  sp o ty k a m y  w  ropie, nie jest 
tuta j b y n a jm n ie j  j e d y n ą :  obok osobników ty pow ych  w  n ie 
k tó ry c h  m ie jscach  sp o ty k a  się nierozdzi-elone, ok rąg łe ,  a także  
iS jed y n o z e  połówki dw oink i,  zupełn ie  n ieW wne, ta k  samo 
ja 'k  i wielkość sa m y ch  drobnoustro jów  b y w a  różną. D w o in k i  
rzeżączkow e zw yk le  łączą się z sobą albo po 2 — 4 , albo 
pod .postacią n iep raw id łow ych  k u p ek ,  na tom ias t  inne znane 
drobnoustfó je  po rozsm arow aniu  na  ® k le  roz ras ta ją  się w  k o 
lonie p raw id łow e równom iern ie .  Z ja w isk a  to t lo m a c ź y . J )  e- 
C h r i s t m a s  lepko^ i ią  (viscosiłe), k tó ra  nie pozwala dw oinkom  
rozdzielać się.

W krop lach  z hodowli dobowej obok dobrze  z a b a r 
w ionych można spotkać  dw ojnk i o n ie w y ra ź n y c h  za rysach ,  
n ierównej wielkóści, k tó re  słabo b arw ią  się w szys tk im i b a r 
wikam i, p rzyczem  liczba ich z k a ż d y m  dniem  n as tęp n y m  
znacznie  się zwiękgga. T a k ie  dwoinki potąz' p ie rw szy  by ł 
spostrzegł i opisał W e r t h e i m  i znane  są one pod n az w ą  po
staci zw yrodn ia łych .  P rzeszczep ia jąc  w ksz ta łc ie  k re se k  ta k ą  
czystą, kolonię dw oinek  do probów ki z gigarern surow iczym , 
już po. nie.dlugim czasie, po 5j— 6  godzinach ,  wzdłuż k re s e k  
można było  dostrzedz wzrost sząpp-białawych przezroczys tych  
k rope lek ,  k tp re  stopniowo pow iększa jąc  się co do liczby i w iel
kości, z lew ały  się z sobą tw orząc n ą  i  powierzchni ag iy u  
b ia ło -szn raw y  pas, o b rzegaeh  mniej lub  więcej falis tych 
i powierzchni b łyszczącej,  j a k b y  lak ierow ane j.  Szczepienia 
z ta k ich  kolonii n a  .w sze lk ich  m ożliw ych  podłożach,- . .przy
gotow anych  lijfz p łynu  puchlinow ego, davy.ąly zawszę w y n ik  
u jem ny . Na bulionie z su row icą  wyras,tjały dw oinki obfic ie j 
zależnie od s trS unku  d o d a n e g o /p ły n u  puchlinow ego, p rzy -  
czein w ażny  w pływ m ia ła  i c iepłota 36  — ^7° C. Niewielkie 
w ah a n ia  w cieplęcie nie w y w iera ły  tu ta j  ta k  szkodliwego 
w pływ u, j a k i  spostrzegano p rzy  szczepieniu n a  agsuyę z ty m ż e  
p łynem  puch l inow ym ; tam  ciepłota 3 5 — 36° C. b y ła  odpo
wiedniejszą.  W ogóle  rozwój dw o inek  rzeżączkow ycli w po
ży w k a ch  p ły n n y c h  postępuje  dość [szybko.

Po up ływ ie  doląy bulion pozornie ulęgał n iewielk im  
zm ianom , by ł p raw i"  p rzeźroczys ty  i ty lko  n a  dn ie '  p rzy  
k łócen iu  w idać by ło  S i e m a H n e  m ęty ,  k tó re  j a k o  mbłęczek 
sz a raw y  unosiły  się, z^usrodka ko lby .  Po up ływ ie  dw óch  dni 
bulion  m ętn ie je  w yraźniej .  N a  dnie w idać ju ż  osąd, s k ła d a 
ją c y  sję z w ars tw y ,  dwoinek . P rz y  k łócen iu  obłoczek sza
ra w y  w y d a je  się gęs tszym , a po b rze g ach  unoszą się k u  
górze po jedyncze  p ła tk i w  ogromnej ilości. W  pól jg&dziny 
po k łóęęn iu  bulion  znowu pow raca ł  do p ierwotnej postaci.

Po 3 dobach  n a  pow ierzchni b u h o n u  z jaw ia  się nalot, 
z a jm u ją c y  całą pow ierzchnię , k tó r y ,p r z y  n ieznacznem  w.ątrzą- 
śu ien iu  opada na  dno w postaci po jedynczych  nici różnej 
wiell^o^i Nalot ten jesljj le ltko b ia ław ej ba rw y ,  n ieścisły  
i n ie jednyb ty .  o częm inpżna "śądzm p rzy  kłóceniu ,  a sk ła d a  
się z m nóstw a pop lą tanych  z sebą n ic i,  kt£>'re w m iarę  wzrCr-i- 
st.u hodowli stopniowo opada ją  na dno  i pow iększa ją  z n a j 
d u ją c ą  się. to m  w ars tw ę  dw oinek . (Sojfisię zaś ty c z y  b a rw y  
bulionu, to inętnawość pozostaje n a d a l iO b e c n o ś ć  nafotu jeiy; 
jesżczęvwidpczną zw y k le  do 6 —8 ‘duia, pOczem powierzchnia  
bulionu oczyszcza się i sam bulion w y jaśn ia  się. Jeżeli n a 
lot w okręsję  je g o  tw orzenia  się zniszczyiu jf  przez kłócenie., 
jo  n a  dzień nas tępny  nie u j rz y m y  ju ż  ta k  ścisłej w ars tw y ,  
ale szereg  po jedynczych  m a leńk ich  w ars tew ek ,  rozrzuconych
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gdzien iegdzie  n a  pow ierzchni bulionu, k tó re  z kolei rozpa
d a ją  się sam e przez się.

Po 8 — 10 dn iach  w ars tw a  dw o inek  ta k  ściśle p rzys ta je  
do d n a  ko lby ,  iż n aw e t  p rzy  m ocnem  k łócen iu  p ły n u  nie 
można je j  oderw ać  w zupełności. Szczepien ia  kolonii dwoi
n e k  rzeżączkow ych  n a  różnych  rodza jach  bulionu bez do 
dan ia  p ły n u  puchlinowego, pozostawały  bez żadnego  sk u tk u .

Oprócz n a d e r  zna m ie n n y ch  właściwości rozwoju, swoi
stego w y g lą d a n ia  kolonii, s to su n k u  do z w y k ły c h  pożyw ek  
i w a h a ń  c iepłoty ,  a  ta k ż e  swoistego obrazu  drobnowidowego, 
należy dodać, iż d w o in k i  te o d b a rw ia ją  się sposobem G ram a .

(C iąg dalszy  nastąpi).

 . * « * _ __—-

II. 0 g o n o s a n i e .
P o d a ł

l)r. Jakób  Bronisław Sokal (Lwów).

G onosan, nowo w prow adzony  przez  B o s s a  w S tra ss -  
b u rgu  ś ro d ek  leczn iczy  p rze c iw rzeź ąe zk o w y ,  sk ła d a  się 
z dw óch w y p ró b o w a n y ch  p rzec iw  rzeżączce leków, m iano
wicie  z k a w y - k a w y  i w schodn io - indy jsk iego  o le jku  sa n d a 
łowego. J a k  wiadom o, k r a jo w c y  w y sp  P o łinezy i  sporządza ją  
z ko rzen i  „ k a w y “ napój,  pos iada jący  własności odurza jąco  
(narkotyczne) ,  a o d g ry w a ją c y  podobną  rolę j a k  Coca w oko
licach  p o łu d n io w o -a m e ry k a ń sk ic h  K ordy lie rów , P rz y te m  j e 
dnakow oż „ k a w a 11 w o jczyźn ie  swej z n a jd u je  szerok ie  za
stosowanie p rzec iw  bardzo  często w  ta m ty c h  okolicach  w y 
s tępu jące j  rzeżączce.

W e d łu g  L. L e w i n a  k o rze ń  „ k a w y “ za w ie ra  obok 
dw óch  ciał k ry s ta l ic z n y c h  oboję tnych, t. j .  prócz k a w a h in y  
i yan g o n in y ,  sku teczn ie  d z ia ła jącą  m ieszan inę  żyw iczną ,  da
ją cą  się doskona le  rozłożyć n a  dw ie  różne  żyw ice  % - (-  (3.

Ż y w ic a  % k o rze n ia  „ k a w y “ w y w o łu je  w  b łonach  ś lu 
zow ych  s tw ierdzone p rzy tęp ien ie  czucia ,  t a k  sam o i ż y 
w ica  (3, ty lk o  że zn ieczu la jące  dz ia łan ie  tej d rug ie j  jest 
m nie j  silno i k rócie j  trw ające .  O bie  żyw ice  razem  w y w o 
łu ją  w  o k u  zw ierzęc ia  już  po t rzech  m inu tach ,  często naw e t  
i wcześniej,  zupełne zn ieczu len ie  rogów ki i spo jów ki.  A priori 
p rz y ją ć  należy,  że owa m ieszan ina  żyw iczna  —  po w essan iu  
i w yd z ie le n iu  j e j  przez nerk i  w  form ie k w a su  żyw icznego  
zn ieczu la  rów nież  b łony  śluzow e d róg  m oczow ych ,  a to 
zw łaszcza w  tem  m ie jscu  n a rz ąd u  moczowego, ■ gdzie proces 
z a p a ln y  istnieje. Że t a k  się fa k ty c z n ie  dzieje, w y n ik a  stąd, 
że po zażyc iu  „ k a w y “ m ożna  z moczu w ydz ie l ić  m asę ży 
w iczną, k tó ra  w  oku  badanego  zw ierzęc ia  w y w o łu je  zupełne 
znieczulenie.

Go się zaś ty c z y  d rug iego  s k ła d n ik a  gonosanu, to swo
iste  w łasności o le jku  sandałow ego znane  są oddaw na .  W  osta
tn im  dopiero czasie ukaz a ła  się w  „ W ie n e r  k l in isch - th e ra -  
peu t ische  W o c h e n s c h r i f t“ N r. 13 i 14 —  1904 —  in te re 
su ją ca  p rac a  D r a  S c h n e i d r a  z p o l ik l in ik i  D r a  J o s e p h a  
„O  w e w n ę t rz n e m  leczeniu  r z e ż ą c z k i“. J a k  z tej p ra c y  w y 
n ika ,  odm aw ia  S c h n e i d e r  w  te rap i i  rzeżączk i  ta k im  środ 
k om , j a k  a r rh o v in  i h e t ra l in  w sze lk iego  znaczenia ; na tom ias t  
poleca o le jek  sandałow y, ja k o  le k  pom ocniczy obok terapii  
m ie jscow ej.  N ajczęście j w ed ług  niego nas tępow ało  polepsze

nie po zażyc iu  w spom nianego  o le jku  sandałowego. M ożemy 
w ięc s tąd  w nioskow ać , że ty lk o  p rze tw ory ,  za w ie ra jąc e  ole
j e k  sandałow y, m ogą  b y ć  w terapii  rzeżąezk i uw zględn iane ,  
podczas g d y  inne  c ia ła  chem iczne ,  k tó re  zresz tą  działają, 
j a k o  środki o d k aż a jąc e  (rozmaite p rze tw o ry  form alinowe. 
k w a s  sa licylow y, tym ol,  k w a s  będźw inow y, albo też połą
czenie tych  osta tn ich  — es te r  tym o low y  k w a su  będźwino- 
wego, h c k s am e ty lo n te tram in a ,  albo też m ieszan ina  „ k a w y “ 
żyw icznej  z ty m  osta tnim ), w te rap ii  rzeżączk i stanowczo 
nie  dopisują, poniew aż ty lko  k w a s y  żyw ic zn e  d z ia ła ją  swo
iście na  p roces rzeżączkow y, a po wtóre, że żołądek o le jku  
sandałow ego  nie w chłan ia ,  jeżeli się go nie podaje  w  form ie 
olć jku.  F a k te m  j e s t  n iezb itym , że znachodzący  się w  hand lu  
o le jek  sanda łow y  b y w a  fa łszow any  przez dom ieszk i roz
m a i ty c h  o le jków  pośledn ie jszych , j a k  oleju  cedrowego, z a e h -  
in d y jsk ieg o  oleju  sandałowego, oleju rączn ikow ego  itd. itd. 
S tąd  owe rozm aite  n iedom agan ia ,  ja k  odbijanie , wymioty^ 
k u rc z e  żołądkowe, b ia łkom ocz  po za ży c iu  o le jk u  sandało 
wego, zn a jdu jącego  się w hand lu .

Jeżeli zaś p o d d am y  o le jek  sandałow y,  k tó r y  się zn a j
du je  w gonosanie  w ilości 80°/o, d o k ła d n e m u  b a d a n iu  che
m icznem u, okaże się on chem iczn ie  cz y s ty m  bez wsze lk ich  
dom ieszek. P ró c z  tego zaw iera  więcej,  aniżeli 96°/0 sanda-  
lolu, podczas g d y  o le jek  sandałow y, z n a jd u ją c y  się w h an d lu ,  
zaw iera  na jw ięce j  8 0 — 9 0 °/0 sandalolu.

Go się zaś ty c z y  m oich  dośw iadczeń  z gonosanem, to 
zastosowałem  go w  2 1  p rzy p a d k ach :  z tyc l i  16 pacyen tów  
miało rzeżączkę  p rzo d k o w ej  części cew ki, dw óch  rzeżąezkę. 
całej ce w k i ,  a t r ze ch  zapalen ie  b łony  śluzowej pęcherza . 
J a k o  zw o lenn ik  leczenia  w yczeku jącego ,  nie p rzedsięb iorę  
w  p ie rw szych  dn ia ch  ża d n y ch  m ie jscow ych  zab iegów  le
czn iczych , po lecam  j e d y n ie  leki balsam iczne,  a  z ty c h  w  osta
tn im  czasie j e d y n ie  gonosan. P o d  dz ia łan iem  tego ś ro d k a  
u s tę p u ją  szybko  z ja w isk a  zapalne, u s ta ją  bolesne wzwody, 
ta k  u t ru d n ia ją c e  leczenie, a naw e t  m ia łem  w rażenie,  że go
nosan doskona le  dz ia ła  p rzec iw  pom azan iem  nocnym . To 
osta tn ie  dzia łan ie  gonosanu  p rzy p isu ję  żyw icy ,  zna jd u ją ce j  
się w  k o rze n iu  „ k a w y “ z. - j -  (3, k tó ra  w y w ie ra  n iezaw odnie  
poraźny  w p ły w  n a  zakończen ia  n e rw ó w  n a rz ą d u  płciowego. 
D op iero  g d y  c iężk ie  o b ja w y  zapalne  ustąpią , rozpoczynam  
z w y k łe  w s trzy k iw a n ia ,  p rz y  czem je d n a k  ciągle za lecam  go
nosan. W y n ik i ,  ja k ie  os iągnąłem  z tego kom binow anego  le
czenia, b y ły  zaw sze  n ad z w y cz a j  dobre  i p rz y z n a ć  m uszę, że 
i n n y m  sposobem do tychczas  n ie  u d a ł o . mi się t a k  rych ło  
w y lec zy ć  ostrej rzeżączki,  a lbow iem  w  16 p rz y p a d k a c h  rze- 
źąezki p rzodkow ej  części cew ki moczowej spostrzeg łem  ju ż  
po 3, w k ilku  po 4  ty g o d n ia c h  rozpoczynające  się polepsze
nie, p rzyczem  ściśle p rze s trzeg a n ą  b y ła  dyeta. Nic nas tąp i ły  
też ż a d n e  pow ikłan ia .  T a k ż e  n a  2 p rzy p a d k i  ca łkow itego  
za jęcia  cew ki i 3 p rz y p a d k i  zapalen ia  p ęcherza  gonosan 
w p ły n ą ł  bardzo  dodatnio. P iek ą ce  bole p rzy  o d daw an iu  mo
czu. jalcoteż p r z y k r e  parc ie  na  mocz, u s ta ły  w kró tce ,  a m ę tn y  
k ła cz k o w a ty  mocz w y ja ś n ia ł  się ju ż  po k i lk u  dn iach .  R ów nież  
i żo łądek  znosił doskona le  gonosan. Z ja w ia ły  się tu  i ówdzie 
le k k ie  odbijan ia ,  a le żaden  z pac y en tó w  nie s k a rż y ł  się n a  
n iedom agan ia ,  ja k ie  zw y k le  n a s tę p u ją  po zażyc iu  o le jku  san 
dałowego. Naj ważniej szem j e d n a k  j e s t  to, żo gonosan  zu
pełn ie  n ie d rażn i nerek .  W e  w szy s tk ich  p rz y p a d k a c h  b a 
da łem  do k ła d n ie  mocz, a le b ia łk a  i w ałeczków  w ż a d n y m
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p r z y p a d k u  n ie  znalazłem, naw e t  śladów, k tó r e b y  dozw ala ły  
p rzypuszczać  podrażn ien ia  nerek .

Jeżeli s treszczę to, com w yżej powiedział,  to do jdę  do 
w niosku ,  że S n o s a n  j e s t  pbecnie  na j lepszym  lek iem  w ew n ę
t r z n y m  w  leczeniu przec iw rzeżąezkow em , że p rzyśp iesza  le
czenie rzeżijczki i że d la  sw ych  u śm ie rza jąc y ch  bole w ła 
sności i m zk ie j  ceny  pow in ien  b y ć  u ż y w a n y m  w  każ d em  
śv,ieżem zapaleniu  cew ki moczowej.

lii. Bfonica i dławiec, leczone surowicą bez 
surowicy.

P o d a ł

Dr. J. F e l  s.

(D okończenie.)

P rz y p a d k ó w  błonicy  i d ław ca ,  leczonych b e z  s u r o 
w i c y ,  spostrzegałem  29 Z ty c h  b y ło 1' 12 z b łonicą
g a rd ła  obustronna ,  5 z b łonicą je'dneg.b. migdalkft, 10 p rz y 
p ad k ó w  d ła w c a  k r ta n i  i 2  p r z y p a d k i  b łon icy  g a rd ła
z le k k im i ob jaw am i d ław ca. P rz y p a d k i  dławca, do tyczy ły  
na tu ra ln ie )  ' ty lko  dzieci, u k tó ry c h  ta  choroba zw y k le  w y 
stępuje. Obecnie, autor-o.wie uw aż a ją  głównie p rą tek  Loeffłera 
za p rzyczynę  d ław ca  k r ta n i  i za leca ją  przeto w k aż d y m  
p rz y p a d k u  w s trzy k n ię c ie  surow ićy  i to odrazu  2 0 0 0  je d n .  
przeciwj. a naw e t  .8000 - 4 0 0 0  w przeciągu  24 — 12 godzin;
daw nie j  natom iast ,  szczególnie H e n  o c l i ,  uw ażali dlawieg
za zupe łn ie  o d ręb n ą  chorobę. N ie mogę się w daw ae*w  roz
t rzą san ie - te j  sp raw y ,  je d n a k  w p r z y p a d k a c h ,  gdzie  b łonica 
zs tępuje  z g a r d la \  do k r ta n i  albo w ystępu je  równocześnie 
w gard le  i k r t a n i ,  rzecz ta  nie ulega .'źĄdnej wątpliwości.  
W spom nia łem  również , że w trzech  z moich p rzy p a d k ó w ,  
leczonych surow icą ,  d ław iec  w ystąp ił  p ierwotnie w k r ta n i  
i później dopiero w y tw o rz y ły  się nalo ty  n a  m ig d a łk a ch .  
P odobnie  w dwdeh p rz y p a d k a c h ,  leczonych bez surow icy  
poprzedziły  le k k ie  .o b ja w y  d ławca. P rz y ro d ę  b łon iczą  
d ła w c a  k r ta n i  po tw ie rdza ją  też n ie raz  zm iany  błonicze 
nosa, wreszcie  m ałe  złogi b łonicze mogły  z g a rd ła  ju ż  
p rzed tem  zn iknąć ,  n im  d ław iec  w ystąp ił .  W y s ta r c z y  też 
nadm ien ić ,  że z 1 0  p rz y p a d k ó w  d law ca, leczonych  bez s u 
row icy ,  dw a  zakończy ły  się śm ierte ln ie ,  to j e s t  18°/0 śm ie r 
te lności,  a  w 3 p rzy p a d k ach  musiałem następnie! w s t rzy k n ą ć  
surowicę. W inaj j e d n a k  tych  dw óch p rzy p a d k ó w  śm ier te lnych  
p ada  jeylynie na rodziców, k tó rz y  zawezwali lekarza  dopiero
3-go d n ia  choroby , k ie d y  dzieci by ły  ju ż  k o n a jąc e  i wszelkie 
w ysiłk i b y ły b y  n a d a re m n e  Je d n o  z ty c h  dzieci zasta łem  ju ż  
zupełnie sine, w c b a ra k te ry s ty c z n e m  położeniu, na  k o lanach  
, łokc iach  .oparte, w alczące o powietrze, a w niespełna godzinę 
dziecko um arło .  T a k  w tym , j a k  i w  d ru g im  p rzy p a d k u  
rozcięcie tch aw ic y ,  o k tó re m  zresztą rodzictJ n ie chcieli s ły 
szeć, n ie by łoby  ju ż ,  j a k  są d z ę ,  dz iecka  uratowało, 
a . 'o  stosowaniu  surowidy w tych  w a ru n k a c h  oczywiście 
nie było  co myśleć. D rug i p rz y p a d e k  Sjest je szcze  go
d n y m  uw agi z tego powodu, że na  trze j tygodn ie  p rzed 
tem b y ł  leczony tóv tu te jszym  szp ita l iku  śvv. Zofii) z po
wodu b łon icy  g a rd ła  zapom ocą su row icy .  W id a ć  więc, że 
ponow ne zakaż en ia  i naw ro ty  w błon icy  i d ław cu  dość 
często się zdarza ją .  Ze oczywiście m ożna  zachorow ać na

błonicę k i lk u k ro tn ie ,  dow odzą n iek tó re  moje p rzy p a d k i ,  j a k  
je d n a  dz iew cz y n k a ,  k tó ra  w jiFzeciSga przeszło ’3 la t  trzy  
razy p rzebyła  błonicę, z tych  dw a razy  połączoną z ob ja
wami d ław ca  i d ruga  d z iew cz y n k a  J t  k tó ra  we wrześniu  
1900 przeby ła  b lo n ice j i  b y ła  leczona surow icą ,  a w g rudn iu  
1903 zapad ła  na błonicę po raz w tóry ,  k ie d y  k i lk u  cz łonków  
tei rodziny  zachorowało  n a  błonicę.

P rz y p a d k i  d law ca ,  w k tó ry c h  rodzice n ie chcieli od
razu się zdecydpw ać n a  w strzy k n ięc ie  su ro w ic y ,  ( le c z y łe m  
sposobem daw n ie jsz y m ,  t. j .  podaw aniem  śro d k a  w ym iotnego  
i ś rodków  w ykrz tu śnyc l i ,  w ziew aniam i pacowemi i s tosowa
niem g o rcz y czn ik a  lub 1 — 2  p i jaw ek  n a  rękojeści mostka. 
W  trzech p rzy p a d k ach ,  j a k  w spom nia łem , m usiano  nas tę-  
powo w s trz y k n ą ć  surowicę. W  k a ż d y m  razie posiadam y 
dziś w su row icy  swoisty i pew ny środek  ta k że  przeciw  
d lawcow i krtani,™ a za lecane d o jn ie d a w n a  w cie ran ia  szĄru- 
chy i inne  energiczne,  lecz n iepew ne środki,  m ożpa  uw ażać 
za zbędne i przestarzałe . P rz y  tej sposobności n ie nnfgję po
m inąć  uwagi,  która w czasie p r a k ty k i  mi się nasunęła .  
Z d a rzy ło  mi się bowiem  k i lk a k ro tn ie ,  że zaw ezwano m nie  
do tam ow ania  k rw o to k u  na szyi, powstałego' po p i ja w k ac h ,  
postaw ionych  n ad  k r ta n ią  w przeb iegu  żyłk i podskórnej .  
A  działo się to niezawsżę z w iny  cyrulika.^ bo lekarz  sam 
te m iejsca naznaczy ł .  Dwa'-.razy naw e t  lekarz  śitm zawezwał 
pomocy, by  ta k ie  k rw otok i tam ow ać założeniem szwów. 
W y s ta rc z a  n a tu ra ln ie  z w y k ły  o p a t ru n e k  uciskow y. We- 
w szys tk ich  po d ręc zn ik a ch  podano przecież w yraźnie, że 
w podobnych  p rz y p a d k a c h  stosuje się 1 — 2  p i ja w e k  n a  
r ę k o j e ś c i  m o s t k a ,  gdzie nad  tw a rd ą  podstaw ą k o s tn ą  
tam ow anie  k rw o to k u  je s t  ła twe, a okolica k r ta n io w a  zostaje 
wolną dla zabiegów operacyjnych!, g d y b y  ich było  jóntrzeba.

Z 19 p rzy p a d k ó w  błonicy 9 d o ty c zy ły  osobników  s ta r 
szych w w ieku  od 18— 40  lat, d w a  d o ty c z y łv : 1 0 - letnlcb 
a dw a 9-le tn ich  ch o ry c h  i b y łb y m  z pew nośc ią  w s trzy k n ą ł  
surowicę, g d y b y  się sp ra w a  pogorszyła , j a k  też n ieraz  po
stępow ałem . W iadom o, że b łon ica  n a g a b u je  szczególnie 
dzieci między 2 — 6  rok iem  życia , lecz zdarzał się nie ta k  
r zadko  i u dorosłych  7). Z w y k le  też u osób s ta rszy ch  bło
n ica  nie zag raża  ta k  zuacznein  n iebezpiecźęństw em , j a k  u 
dziec i ,‘'choćby ju ż  d la  rzadkośc i  pow ik łan ia  dławcowego, lecz 
n ie b r a k  i w y ją tk ó w ,  gdzie b łonica u dorosłych  przebiega 
b ard za iz ło ś l iw ie j  i gdzie z powodu zw y ro d n ien ia  i porażenia 
serca, albo z powodu posocznicy może nas tąp ić  zejście śm ier
te lne. Z p r a k ty k i  szpita lnej p rzypom inam  sobie m ężczyznę 
cz terdz ies tok ilko le tn iego , u k tó fego  z b łom cy g a rd ła  po
wstała! posocznicą, a p rzy  se k cy i  stw ierdzono rozlane ropne  
zapalen ie  ś ródp iers ia  przgdniego.

Pozosta je  mi jeszczej omówić pięć p rz y p a d k ó w  błonię.y 
u dzieci od 1 — 7 roku  życia i je d e n  p rz y p a d e k  u OAntó-? 
s ięcznegH  dziecka,  zakończony  śmiercią! W  p .erw szych  p 'ę -  
ciu p rz y p a d k a c h  polepszanie rych ło  nas tąpiło , albo też stan 
odrazu  nie by ł t a k  groźnym , by trzeba  było n a ty c h m ia s t  
w s t r z y k n ą ć  surow icę. N ie znaczy to wcale, by  w podobnych  
p rz y p a d k a c h  n ie  stosować su row icy ,  dzia ła jąąe j  w pros t zba
wiennie. L ecz  w ien ty  z czasów d aw nie jszych ,  k ie d y  leczenić" 
błonicy  w ciężkich  p rz y p a d k a c h  było jeszcze  p raw ie  bez
silne, że w le k k ic h  p rz y p a d k a c h ,  a szczególnie u .osobników

?) W  o s t a t n i m  c z a s i e  K e y e s  o g t o s i l  p r z y p a d e k  b i o n i c y  u  7 6 -  

l e t n i e g o  s t a r c a .  D e u t .  m e d .  W o c h e n s c h r .  1 9 0 4 ,  N r .  1 0 ,  r e f e r a t .
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s ta rszych ,  często k a ż d y  środek  byl dob iy m .  I  obecnie nie
k tó rz y  au torow ie  u w aż a ją  stosowanie surow icy  w p r z y p a d 
k a c h  le k k ich  u dzieci s ta rszych  lub u dorosłych  praw ie  
zawsze za n iekon ieczne  8). W iem y  przecież, że n iek tó re  p rzy 
padk i bfaBtcy, a szczególniej u s ta rszych ,  śą ta k  ' lekk ie ,  że 
uchodzą  zupełnie uwiTgi lekarza .  S am  tęż widziałem w swo
je j  rodzinie ta k i  p rzy p a d ek ,  k t ó r e m  nie umieściłem naw et 
w swojej s ta ty s tyca .  Kobieta, dw udzies tok i lko le tn ia  uczula 
wśród nocy  bole w g a rd le ;  niezwłoczne bad a n ie  w y k az a ło  
oieph 37 '5°  i lekk ie  obrzm ienie  i zaczerw ienienie lewego . 
m ig d a lk a .  n a  nim zaś zielonawp-żółty nalot wielkości małej 
fasolki.  N ad  ranem  chora w y p lu ła  b łonkę  grubóści dw u 
m ilim etrów , czuła ” ę zupełnie zdrow ą, a bole całkowicie 
znikły .  Oczywiśtde są to rza d k ie  p rz y p a d k i ,  k tó re  nie ucho
dzą uw agi le k a rza  ty lko  wśród t a k  k o rz y s tn y c h  w aru n k ó w , 
ja k  tym  razem.

Lecz mim o 4ó nie radz i łbym  w lek k ich  p rz y p a d k a c h  
zan iechać  w s trzy k n ię c ia  surow icy ,  gdyż  n igdy  z fgoiy n ią i 
można przewidzieć, ja k i  będzie dalszy  przeb ieg  p rzy p a d k u  
błon icy ,  uchodzącego z począ tku  za bardzo  lekki.  W iem y 
bardzo  dobrze ,  że j u ż  po skończeniu  miejscowej sp raw y  
błoniczej pozostałe w us tro ju  j a d y  bardzo  p rzykne  mogą 
w ywołać n iespodzianki w postaci zapalen ia  ne rek ,  frorażeń 
obw odow ych  i n ies te ty  też poniżen ia  sen/ą. To tez zw yk le  
ty lk o  u s tępu jąc  przed oporem ro d zu w  p  horego. n ie s to s o w a 
łem  w p rz y p a d k a c h  lekk ich  albo u dzieci sta rszych su ro 
w icy nieraz m usia łem  następowo w dn ia ch  n as tęp n y c h  do 
tego dzieljregtg ś ro d k a  się nciec. Nie zgodziłbym  się j e d n a k  
na żądanie,*-które n iedaw no  w ygłosił  je d e n  lekarz  n ie m ie ck i9), 
a mianowicie., aby  lekarza ,  k tó r y  w p r z y p a d k u  błonicy nie 
stosował su row icy ,  m ożna o sk a rż y ć  o błąd lekarsk i .  C u r -  
t i u s 10), k tó ry  przed odk ryc iem  B e h r in g a  osiągnął dobre 
w y n ik i  pędzlowaniem  p ły n e m  L o e f f l e r a .  i te ra z 'c z ę s to  
stosuje je d y n ie  ten środek  z d o b ry m  w ynik iem .

Jed en  p rz y p a d e k  błonicy, nie leczony surow ica ,  za k o ń 
czył się śmiercią . P oniew aż p rzy p a d ek  ten  je s t  ze wszech 
m ia r  c iekaw y , pozwjilę sobie dok ładn ie j  go tu p rzy toczyć :

F.iGr.$Q m i e s i ę c y ,  s y n  k o n d u k t o r a  t r a m w a j o w e g o ,  b a d a n y  p o  

r a z  p i e r w s z y  d n i a  1 7  w j j g e ś n i a  1 9 0 0 .  W y w i a d y : - S ł a b y  o d  k i l k u  d n 1 

g o r ą c z k u j e :  m a t k a  r o b i ł a  m u  » o k ł a d y  z  n a f t y ,  c o  m a  z a p o b i e g a ć  d y -  

j t e r y i .  p ó ź n i e j  w y s t ą p i ł y  p r y s z c z e  w  u s t a c h * .  P iS J e f r "  d w o m a  d n i a m i  

b y ł a  z  d z i e c k i e m  w  s z p i t a l i k u .  ( J a k  n i e d a w n o  w  p r o t o k o l e  s z - p i L a l i k a  

ś w .  Z o i i i  s p r a w d z i ł e m ,  r o z p o z n a n o  »  L e d y  u  d z i e c k a  stomatitis uphtosa). 
S t a n  o b e c n y :  c e r a  b l a d a ,  c l f i o p i  c  m i e r n i e  o d ż y w i o n y , , 1 c i e p ł o t a  3 9 ‘ 2 l' f l .  

t ę t n o  c z ę j i e ; n i e  w a s l e  d o b r z e ,  n i a ł o j p l a ć ^ e .  N a  b ł o n i e  ś l u z o w e j  j a m y  

. u s t n e j  l i c z n e  m a ł e  o w r z o d z e n b m ,  p o k r y t e ,  j fcittly m i  l u b  b i ą ł a w o - s z a r y m i  

z ł o g a m i ,  p o d o b n o  m a ł e  n a l o t y  s ą  i w  g a r d l e ;  n H w i ę z a d e ł k u  j ę z y k a  

j e s t  L a k f t J  n a l o t  w i e l k ń ś t M  m a l e j  f a s o l i ;  w  p ł u c a c h  r z ę ż e n i a  ś w i s z c z ą c e ;  

f y j z , w ó l n i e m e  ' ( d z i e c k o  d o s t a w a ł o ^ 1 k a s z k ę ) .  R o z p o z n a n i e :  a f t y  j a m y  

u s t n e j ,  n i p ż y t j g s k r z e f i .  i . e c z e n i e :  c h l o r a n  p o t a s u  I 0  . 1 2 0 ; 0 ,  c o  2  g o d z .  

b , ż e c / k ę  k a w ,  p ę d z | 0 \ v a n i e  j a m y  u s t n e j  5 j / „  b o r a n ® !  s o d o w y ę i ,  p r ó c z  

p i e r s i  t y l k o  m l e k o i  z i m n ó  i k ą p i e l e .

2 2  I X  c i e p ł o t a  9 7  9 ° ,  a f l y  n a ® v a r g a c b  w y g l ą d a j ą  l e p i e j ,  t u s z o ]  

w a n i e  w r z o d z i k ó w  a z o t a n e m  ł s ; r e b r a ,  " ś r o d e k  w y l m t u ś n y .

2 3 / l X  c i e p ł o t a  3 8 " ,  k a Ś z e l  u r y w a n y ,  b e z d ź w i ę c z n y ,  d z i w k o  n i e  

m o ż e  k r z y c z e ć ,  t u j f e ż o w a n i o  l a p i s o m ,  ś r o d e k  w y m i o t n y

2 - 4 / I N .  D z i e c k o  n i e  w y m i o t o w a ł o  m i m o  w y ż y c i a  c a ł e g o  g r a n i u  

w y m i o t n i c y -  . r o z w o l n i e n i e ;  w  n o c y  d z i e c k o  s p a ł o ,  w o g ó l e  m a  s j e ' l e p i e j ,  

p i j e  m l e k o ,  d a j e  s o b i e  u s t a  c z y ś c i ć ;  c i e p ł o t a  3 7 ' 2 °  C .

8) N e u m a n n  1. c .

'■’) l l s f f l m a n  D e u t s c h e  m e d .  W o c h e n s r l i r .  1 9 0 3 ,  N r .  5 0 .

“ H M m J e n e n e r  I f i e d .  W ó c h e n s c t i r .  1. c .

2 5 / I X  c i e p ł o t a  3 7  4 ° ,  j a m a  u s t n a  c z y ś c i e j s z a  u r y w a n y  s u c h y  Hal

s z e k  d z m e k o  c i ą g l e  s i ę  w y p r ę ż a ,  p r z y b i e r a j ą c  p o s t a w ę  l ę ż o a j  l y l n e g o  

(opisfliotonus).
2 ( i / l X .  D z i . e c k o  o<ł w c z o r a j  n i e  l p o ż e  ł y k a ć  i m a t k a  p o k a z u j e  m i  

ż e  m l e k o  p o d a w a n e  w r a c a  p r z e z  n o s .  T e r a z  d o p i e r o  z  p o n i ż e n i a  p o d 

n i e b i e n i a  n n ę k k i t  g o  r o z p o z n a ł e m  ei> ,p)st b ł o n i c ę .  P o n i e w a ż  b ł o n i c z e  

p o r a ż e n i a  p o d n i e b i e n i a  w y s t ę p u j ą  z w y k l e  w  t r z e c i m  t y g o d n i u  c h o r o b y ,  

d z i e c k o  m u s i a ł o  z a c h o r o w a ć  1 J  l u b  1 2 / 1 X . t.  j .  t y d z i e ń  p i i z t d l e m ,  H u n  

m i l k a  O g ł o s i ł a  s i ę  d o  m n i e .  S u r o w i c y  j u ż  n i e  w s t r z y k n ą ł e m ,  z a l e c i ł a m  

syr. je r r i  jodati, 2 0 ' 0 ,  sy f. simpl., 8 9  0 ;  3  ł y ż e c z k i  d z i e n n i e  i strycham i 
n i D ' ł c ^ O ' 0 1  : 1 0 'U ,  z  c z e g o  E p  d r u g i  d z i e ń  w s ł r z y k i w a l e n i  s t r z y k a w k ę  

P r a y a z a  p o d  s k ó r ę  k a r k u .  Ł y k a n i e  w p r a w d z i e  s i ę  p o l e p s z y ł o ,  l e c z  m i m o  

t o  d z i e c k o  w  p i ą t y m  t y g o d n i u  m i i S J o  n a  w y c i e ń c z e n i e .

T u  więc b łonica w y w o ła ła  w j a m ie  ustnej podobne 
w rzędzik i,  j a k  a f ty  i je d e n  nieTJp w iększy wrze/dzik na  wię.- 
zadętku  ję z y k a .  Lecz  k to  wie, czy z początku  nie było  
złogów bloniczJpAch wJJhtrWe i czy  rozpoznanie nie by łoby  
wcześniej d o k o n a n e n g d y b y  m a tk a  zaraz  w p ie rw szych  dn iach  
s zuka ła  po rady  lekarsk ie j  zam iast p r z y k ła d a ć  n af tę  u ). W y 
stępu jące  ju ż  wcześniej odd y ch a n ie  pow ierzchow ne i kasze l  
bezsilny by ły  może w yrazem  porażen ia  mięśni oddechow w di.

N ą j  29 p rzy p a d k ó w  błonicy i dławefty leczonych bez 
surow icy ,  miałem więc trzy p rz y p a d k i  śmierci, to znaczy 
10 3 ° / 0 śmiertelności. J e s t  to oczywiście dość-n iz l. i  odsetek , 
tem bardzie j ,  że inni a u to ro w ie 12) podają  w p rz y p a d k a c h ,  
leczonych bez surowicy, 40— 5 0 %  śmiertelności, a 9 — 1 5 °/0 
w j irzypadkacb ,  leezSnych surowicą, Lffcz trzeba  zważyć, 
ż»< te p rzy p a d k i  błonicy  by ły  po na jw iększe j  części albo 
lekk ie ,  albo ty c zy ły  się dzk  ci s ta rszych  lub osób d o S s ły c h ,  
lub  wroszcie m iały  się ju ż  nieco k u  lepszemu. G d y b y  zaś 
stan się pogorszył, b y łb y m  bezw zględnie w s trzy k n ą ł  surowicę. 
Podobn ie  B, a u tie n b e r g 13-) podcjsls epidemii błonicy w  K ró 
lewcu w roku  1902 na p rzy p a d k ó w  błonicy, l iczonych  
bez surowicy?- miał ty lk o  je d e n  p rz y p a d e k  śmierci,  t. j .  
= 2  5 ° / 0 śmiertelności,  a na  210  p rzy p a d k ó w ,  leczonych  su 
rowicą, naw e t  18 p rz y p a d k ó w  śmierci t. j. =  8 '6 °/0 , więc 
s tosunek  n a  pozór o wiefi gorszy. P rz y p a d k i ,  leczone bez 
surow icy ,  do ty c zy ły  bowiem dorosłych,  albo b y ły  to p rzy 
padk i le k k ie  lub takie ,  gdzie sp raw a  m ia ła  się już k u  le
pszemu. P rz y p a d k i  z® , zakończbnSiśm ierc ią  mimo surowiczy, 
by ły  p rzew ażn ie  bardzo  ciężRie, u dzieci z objawam i eię- 

•żkiego za truc ia ,  w k tó ry ch  zejście śm ierte lne  rych ło  n a s tą 
piłeś a  w 7 p rz \  p a d k a c h  dopiero bardzo  późno, bo w 4— 12 
dni u w strzykn ię to  su row icę .■*'

N atom ias t w ykaza ła  s ta ty s ty k a  (Ogólna i d o k ła d n e  spo
s trzeżenia k lin iczne  n a  obfitym m a te r y a le S z p i t a ln y m  h a r d z i  
zn a cz n y  “spadiek śmiertelności cho rych  nti błonicę rad roku  
1894, t. j .  od ńty surowiczej.  Surow ica  j irzeciwbłoiiiczarjest 
pew nym  i s>vJ|istyJtł ś ro d k iem ,  dz ia ła jącym  dziś p raw ie  bez 
s k u tk ó w  ubocznych  i stosującrtgo mi p m y m  początku  cho
roby  możemy śmiało rodziców ufłpokoie, że dziecko w pra-  
w d zre jm u  błonicę, lecz na pewno wyzdrowieje. B łonica  nie 
szerzy już tego poistrachu, j a k  daw nie j i przestała byfttjil'J5;gą 
ludzkości.  Surowica, bowiem j™ t fiewTłym środk iem  n ie ty lko  
przeciw  chorobie ju ż  w y b u ch łe j  i nie dopuszcza do%>rzy- 
jiadków  c i ę ż s z ® ] ,  lecz j e s t  także  na j lepszym  środk iem  za-

‘ y l C i e k a w y m  d l a  n a s z y c h  s t o s u n k ó w  j e s t  s ż t i z e g ó l K e  w s z y s t k i e  

I r z y  p r z y j i a d k i  ś m i e r c i , p a d z i e  n a  s t g s p . w a n i e  s u r o w i c y  j u ż  b y ł o  -za  

p ó ź n o ,  d t y c z y i y  k a l o l i k ó w .

B r )  S i U i n a i i n :  D c u t s c l i o  m e d .  W o e h e n s e h r .  1 9 0 4 ,  N r .  17 .

* " )  D e u t s c h e  m e d .  W o c l i e n s c l i i ' .  1 9 Ó 3 ,  N r .  1 0 .  Y e r e i n s b e i l a g e .
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m uje  szerzenie się epidemii. D awniej lekk ie  p rzy p a d k i  blo- 
n ic y  trw ał C l  -  2  tygodni,  a cięższe! jeśli się dob rze  skoii- 
'czyljf, 3 — 4 tygodn i i dłużej. Dziś blonio^t p rzeb iega w ki l ku 
dn iaeb  i ty lko  z t rudem  trzy  ma.iny% dziecko  dłużej w  łóżku , 
a g d y b y  nie doświadczeniu bak tęryo logów , dnwodzątee, że 
jadow ite ,-p rą tk i  b łonicy  jeszcze, przez cztery tygodn ie  można 
w jamie us.tnej w ykazać ,  odosobnienie chorego na Ąe— 6  ty- 

^g i id r1’ nife’:by łoby  potrzebno.' Za.raz po w strzykn ięc iu  surow icy  
s tan  ogó lny  się popraw ia  i eiejplóta w ra ca  do s tanu  p raw i7 

dłotw gy, a surow ica  przyspiesza rów nież#  obuć nic bezpo
średnio, oodzielanie s-ię ’zlogołv błoniczych. D aw nie j  przez 
k i lk a  Sygodni żyl^ ,|ię w trw odze o lós dz iecka  i obaw iano 
się całego szeregu powikłań  i chorób póbłoniczych, k tó re  
przy  leczeniu surow ic,Ł tyIkękiadzwycż-aj rzadko  Spoty kanijfyr 
D lategonŁż p rzeciw nicy  leczenia ęurjpwicą dziś prawni wśzę 
d z i c ■ ucichli a surowiaa przut"wbłonicza w .tejjryi i w p ra 
k ty c e  uw ażana  je s t  za ś rodek  swoisty  i pewny. F a k te m  japt 
też, że błonicy, od r. 189 i- s ta ła  się rzadsza  i :kigodniejsz'ą 
i clnsóiftwierdz.^ n iek tó rzy  autorow ie,  że j e s t  to n a tu ra ln em  
zjaw isk iem  co dowćhnrób zakaźniycb, że zjjy.zsrSern s ta ją  się 
( )n | i r / ,ąd szb” i mniej  złośliwe, lub że m ożna pęd t :y,m wzglą
dem  spOStrzegjie. różne w ahan ia ,  to n ik t  r.ie odm ów ’ zasługi 
o d k ry c iu  E  e h r  i n g a.

Leczenie  w p rz y p a d k a c h  błonicy , w k tó ry c h  nie w s trzy 
k iw ano  Surowicy, było  tylko,.' miej^c&iwe i p o le g a ło -n a  s t a 
sowaniu ok ładów , p łukanek ,  S w  cięższych p rz y p a d k a c h  n'a 
w d m u cb iw an iacb  tS'ozojodolauu sodowego. D r.  S c h w a r z  
w K onstan tynopo lu  zR ecil  piarwszyi w r. 189A‘ |jwdmuchiwa- 
nia sozpjodolanifc” odowęgig j a k o  g rodek  skutecżmy w bfenioy. 
i p rzekonałem  się rzeczywiście , że w d m u eh iw an iao te  w bło
n icy ,  w  p rz e p a d k a c h  rozległego zapalan ia  mieszkowego g a r 
d ł a ^  a szczególnie w błonij?v płonicze] bardzo  dobrze  dzia
ła ją . Odniosłem w rażenie ,  że pod w pływ em  ty^b  w d m u ch i
wali b lęny i złogi w ysiękow e o wiele szybcie j ro zpada ją  się 
i z n ik a j .^  O bjaw ów  jodziew żąś obaw iać  się nie trzeba, 
gdyż. j a k  to wielu au torów  w ykazało ,  sóle^sozojocbdowe nie 
w ydz ie la ją  jo d u  w ustro ju ,  lecz przejdrodzą przfezeń nier.oz- 
łożone. Z ap isu ję  zw ykle  d la  m a ły ch  dzieci poniżej d w u  lat: 
Natr. .sozojodoi. Flor. su/fur. SactJi. laćt. ita 2 ‘0, dla dzieni 
s ta rszych :  Nittr. sozojodoi. Flor. sulf. aa o 0. $  d la  -yjsób do- 
rH cych  Czysty sjazojudolanKoJdowy lub z m ałym  dodatk iem  
kw ia tu  , 'siarczanęgo. W dm  uch iw a n id ,s to su j£ jk 'lk a  razy dzien
nie rozpylaczem  ba lon ikow ym  lub d ługą  ru rk ą ,  n. p Icygar-  
niozką.

W k o ń ęę  jeszcze  k i lk a  u w a g  n a  podstawie spost,rz£-t 
g an y c h  przezem nió p rzypadków . '  O kres  w y lęgan ia  się bło
n icy  nie jęst, ściśle oznaczony, podąjwpuiy zw yk le  nk  2 —H 
lub 8  dni.  W  5 z moich p rzypadków , w ktonyeli mogłem 
pod tym  względem czynić  spostrzeżenia, okrfeS w ylęgan ia  
wynosił 2 — 7 dni H) W iększychE pid jefn ii  błonicy w cząsłę;' 
męgo spostrzegania  ( ^ 5  Lw ow ie nie było; mogłem ty lko  
s tw ierdz ić  fak t.  zreśztą zna n y ,  że w iŁstrc j porze roku  t. j. 
w  jesieni,  w zimie i na. wiosnę p rzy p a d k i  błonjcy i d law ca  
zd a rza ją  się wiele częściej,  niż w lecie. H e n  o c l i  a 
p rzy p a d k i  by ły  rów nom iern ie  na  całv  ro k  podzielone, 
C u r t i u s  za u w aż y ł  najwięcej p r z y p a d k rm t i  w mzagie od

' ( p R a z  2  d n i ,  r a z  4 ,  5 ,  6  i 7  d n i .

paździemikjl. do g rudn ia .  Z moich 59h [irzypadków  w p a 
źdz ie rn iku  zdarzało, się* na jw ięcej p rzy p a d k ó w ,  pocżiyę 
n as tęp u ją  miesiąc^ ’ śłtyczeń i kwiee.ieńik W  locie byw ąło  
na jm nie j ,  a w lipcu przez ssfeść lat n ie miałem ani jednego 
p rzypadku .  J a k  inni wspominają , i j a  zauw ażyłem , że 
w czasie m nożących  się zapaleń  g ard ła  w uflH ®  a^S&cz.e- 
,go ln ie  zapalan ia  mieszkowego, zdarza ły  się ta k że  liczniejsze 
p rzy p a d k i  b łonicy  i d ławca.  Iłiąz w idziałem w jednej ród/d
oi®. dwoje s ta rszy ch  osób zapadło  n a  m ieszkowe zapale- 
i ik  gard ła ,  a w 7, w zględnie  11 d i f  później zachorow ały  
j a j® ) - ,  cztero-, i s iedm io-łe tm e dzieci na  ty p o w ą błonićę 
'g a rd ła  N ieraz -rozpoznanie z samego początku sp raw ia  t r u 
dności i w trżwih przypstukacli róz poznałem p ierwotne mio- 
s z k o w e ^ a p a le n ie  gąrd ła ,  k tó re  później okazało  si.ę, błoidcą. 

'Co'' się wreszcie tyczy  w ieku  c h o r y c h , to autorowie p o d a j S  
że najczęściej zdafiza się błoflica od 2 — 6  roku  życia. W śród 
mgioli p rzy p a d k ó w  najw ięcej p r z y p a d a - n ą  d rug i  jAk ż y c iB  
•jjS&y.on n as tęp u ją  1, 3 .  W i 9 ro k  życia. Olior-ób pobloniczych 
nuż spostrzegałem, powikłali ze s trony  serća' i n e re k  również 
nie. D w a przypaditi  b łonicy i dławejs k r tan i  w ystąp iły  pią—- 
tego i HSzóSitegO d n ia  po w y b u ch u  odry .

iv. W y c i ą g i .

M. 1.ab  1)e. R o la  l e u k o c y tó w  p rz y  w e s s a i t iu  i u s u w a 
n iu  c i a ł  obc y c h  w u s t r o j u .  (L a  6 4 ) .
B e z  w z g l ę d u  n u  t o ,  c z y  s u b s t a n c y c  o b c e  ż y j ą c e ,  c z y  t e ż  m a r t w e  d o 

s t a n ą  s i ę  d o  u s t r o j u  i b 'ez w z g l ę d u  n S I d r o g ę ,  k t ó r ą  s i ę  d o ń  d o s t a ł y  - 

I c z y  t o  p o d s k ó r n i e j ł j z y  d o  ż y ł y r  c z y  t e ż  d r o g a m i  o d d o c h o w e m i ,  c z y  

p r z e z  p r z e w ó d  p o k a r m o w y ,  z a w s z e  i c h  w e s s ę l n i e m ,  r o z c z y n i e n i e m ,  

p r a e n i e s i e n i e m ,  p r z y s w a j a n i e m  i u s u w a i V j e ' m  z a j m u j ą  s i ę  l e u k o c y t y .  

J e s t  t o  r z e c z ,  s t w i e r d z o n a  z a r ó w n o  c o  d o  c i a l  n i e c z y n n y c h ,  j a k  

s p r o s z k o w a n e g o  k a r m i n u ,  w ę g l a ,  ^ J y n u b r u ,  j a k o t e ż  d r o b n o u s t r o j ó w  

( M i e c z n i k ó w ) .  L i c z n e  b a d a n i a  s t w i e r d z i ł y  t o s a m o  r p  d o  s u b s ł a n y y j  

l o ę ź n i c z y c h  c h e m f c z i r e e m  j a k  W i l i  r t ę c i o w y c h ,  ż e l a z o w y ć f i ,  a r s z e T i i -  

k a l n y c h  i t p .  L e u k ' o , c j * y  n i e  o g r a n i c z a j ą '  s i ę  p r z y t e m  d o  m d b h a t i i -  

c ż f t e g o  p o c h ł a n i a n i a  t y c h  c i a ł .  W o b r ł c k u l f ś t a n c y i  n i e r o z p u s z c z a l n y c h  

( k a l o m e L  b a l s a m  p e r u w i a ń s k i ,  t r ó j s i a r a f e k  a r e e r n i )  p o d e j m u j ą  o n o  

c z y n n o s u j r o z p i i f f l c z a a i i a  i p r z y s w a j a n i a .  A u t o r  ' ' s t w i e r d z i ł  ' b e z ń o ś n H  

d n i e  w c h ł a n i a n i e  p r z e f a  l e u k o c y t y  j o d u  m ę E a l i e ż n e g o ,  w s t r z y k n i ę t e g o  

d o  u s t f o j n  i j w z e i f i i a n ę  j e g o  n a  p o l ą m e i i i a  o r g a n i c z n e .  J a k k o l w i e k  

ż ć l h z ó  w c h o d z i  w  s l d a d  k r w i n W l ?  c z e r w o n y c h ,  t o  j e d n a k  s p o s t r z e 

g a n o  ( C ł j d e s )  w e s s a i h ' e * p o l ą e z r e ń ł Z e ł h z a ' z  w i n i a n e m  p o t a s o w y m  i z  j o 

g i e m ,  d o k o n y w a n e  n i e  p r z e z  c i a ł k a  e S e r w o n e ,  l e c z  p r Z f e z  l j m k o c y t . y .  

W ć l i ł a n i ą i n f e f l e u k o c y t o w e  s t w i e r d z o n o  r ó w n i e ż  c o  d o  t r u j ą c y c h  a l k a 

l o i d ó w ,  j a k  s t r w d i n i n y  i a t r o p i n y .  W y n i k  u j e m n y  d o ś w i a d c z m y ,  

. S a i - l o i a J  e r a  d o  m o r f i n y  t ł ó m a o z y  B i ję  n i e w ą t p l i w i e  b r a k i e m  o c P c k y n -  

n i k a ,  d o s ' ć  c z u t e g o  n a  t e n  a l l t a r o i t ł .  J a d y  d r o b n o u s t r o j ó w  z o s t a j ą  

p r j f e z ’  l e u k c i S H y  p o c h ł o n i ę t e ,  z n i s z & z o n e  i u s u n i ę t e .  Z  b a d a ń  £ 5 i r l e $ i '  

i i a d  w t h ł a i i i a n i e m  m l e k a  i o l i w y ,  w s t r z y k n i ę t y c h  p o d s k ó r n i e ,  w y 

n i k a ,  ż e  i  t u  d o k o n y w a  s i f j j ] z u p e ł n e  w e s s a n i e j s i t o l i  B n k o c w y  z d a j ą  

T s i ę  c i e i ‘ p i e , c  p o d  w p ł y w o m  p o c l i ł o n i ę t y c h  p r j e z  s i e b i e  k u l e c z e k  t ł u 

s z c z o w y c h  i t e i n  s i ę  t l ó m i M y  p o w o l n i o j ^ ż e  w e g n i e  r o z c z y n ó w  l e -  

^ c f i n i c z y c h  o l e i s t y c h ,  a n i ż e l i  w o d n y c h ,  w s t r z y k n i ę t y c h  p o d ^ k o f ę .  

C i a ł k a  b i a ł e  w c h ł a n i a j ą  i n i s z c E i  z w y r o d n i a ł e  k o m ó r k i  w  u s t r o j u ,  

k t ó r e  s p a d ł y  d o  r o l i  c i a ł a '  o b c e g o ,  j a k  n a p r ż y k ł a d  k r w i n k i  c z e r w o n e  

z  w y b r ą i i z y n .  A u t o r  w s p ó l n i e  z  B e j z a n ę o n e i n  z b a d j i ł  d o s ' w i a d c z a l n i e  

k o l e j n o  o k r e s y  t e j  f a g o c y t o z y  i p r z S g ż y  t i y i e r d z . e n i u  Ć a r l e s a  i S t a s -  

s a n a ,  j a k o b y  w e s s a n i e  k r w f i n e k  c z e n v o n j m h  i h e m o g l o b i n y  b r i o  p o -  

w o d e k i  p o w ą f ą p u m i a  i e u k o ę y ń ó w  e o z y h o c l i ł o n n ^ s l i .  T o c l o b n i e ,  j i ę k t  

k r w i n k i ,  t a k ż e  i i n n e  k o m ó r k i  w  n & t r o j u ,  z u ż y t e  l u b  b e z u ż y t e c z n e , - 

u l e g a j ą  w ę s s a u i u  p r z y  p o m o c y  f a g o c y t ' ó \ > .  " S p r a w a  t a  d o t y c z y  k o 

m ó r e k  m i ę ś n i o w y c h  o g o n a  u  g ł o w a c z y ,  o r a z  c z ł o n k ó w  e i k ł a  u  s t w o 

r z e ń ,  p o d l e g a j ą c j h ł l i  p r z e o b r a ż e n i u ,  j a k  u  m u c h ,  m r ó w e k ,  p s z ć ź ó  

i s k o r u p i a k ó w .

Skierowanie leukocytów że wszjtótkich punktów ustroju w stronę 
ciała olwogo odbywą^się na podstawie clieinotaksis. Wszelako leuko
cyty niezupełnie bezkarnie wykonują swoją c z y n n t^  Ijziałanie suh- 
stancyi obcych, trujące dla- ustroju, jest również i dla nich tru-

pobiegiivrczyni tak  dla jo d n u s ik ' . ja k  i ugoIiiyim.yg'dyłż wstrzy-
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j f C e ,  u  w e d ł u g  s z c z e g ó ł o w y c h  b a d a ń  M a t i r e l a  s t o p i e ń  t o l l i y c z n o ś c 1 

s u b ^ t i i ń c y i  t r u j ą c y c h  d l a  u s t r o j u  j e s t  t e n  s a m ,  c.o d l a  l e u k o c y t ó w .  

T a k  n p .  m a k o w i e t j  p o r a ż a  r u c l i y  l e u k o c y t ó w  i w s t r z y m u j e  i c h  ' d z S S ®  

ł a n i e  f a g o c y t a r n e ,  a  n a d u ż y w a n i a  m a k o w c a  m o ż e  l i y ć  p r z e z  t o  s a m o  

Z g u b n e n i  w  p r z e b i e g u  c h o r ó b ,  w  k t ó r y c h  u s t r ó j  w y t ę ż a  w s z y s t k i e  

s w c r j e  s i ł y  w  w a l c e  z  z a i u t ^ e n i e m .  D z i a ł a l n o ś ć  l e u k o c y t ó w  t ł ó m a c z y  

s i ę  b ą d ź  z w i ą z k a m i  c h e i n i c z ń " l i n i  i c h  s u b s t a n c y i  n u k l e i n o w y c h  z  c i %  

l a m i  w p r o w a d z o j i o m i  ( a r s z e n i k ,  f o s f o m L  b ą d ź  d ź i n h i n i e m  z a w a r t y c h  

w  l e u k o c y t a c h  r o ż n y c h  f e r m e n t ó w ,  z d o l n y c h  d o  p r z y s w a j a n i a  M i a ł  

o b c y c h .  W  t e n  s p o s ó b  n a g r o m a d z a j ą  l e u k i 5 T ; y t y  w  s o b i e  w i e l e  u u w  

t e r y a l u  o d ż y i y ć z e g o  d l a  u s t r o j u .  N i e k t ó r e  z  n i c h ,  u s t a l o n e  i u w i ę 

z i o n o  w  t k a n c e  ł ą c z - n e j ,  j a k o  t a k  z w a n e  k b ł q m a t o t , y t y ,  s t a n o w i ą  i s t o 

t n y  z a p a s  o d ż y w c z y .  W i ę k ś z t f ś c .  l e u k o c y t ó w  d o s t a j e  s i ę  w r a z  z  p o 

c h ł o n i ę t y m i  c i a ł a m i  o K c ć i ń i  d o  g r u c z o ł ó w  c b ł o n i j y c h ,  ' g M z i o  s i ę  o d -  

h y w a J t r a w i o n i e  c i a ł  . o b c y c h  i  w ł a H i w o  z m k j n i e  s u b s t a n c j i  s z k o d l i -  

w y c j i  z a p o m o c ą  f a g o c y t o z y .  T a m  t e ż  n a g r o m a d z a j ą  s i ę  s u b s t a n c j e ,  

k t ó r e  n i e  m o g ł y  u l e d z  s t r a w i e n i u ,  j a k  n p .  w ę g i e l  w  g r u c z o ł a c h  

o s k r z e l o w y c h  W  r a z i e  w i ę k s z e j  p o t r z e b y  o d b y w a  s ' j^  f a g o c y t o z a  

w  i n n y c h  j e s z c z e  n a r z ą d & ć j u  a  z a t o r u  w  w ą t r o b i e *  n e r k a c h  i ś l e 

d z i o n i e .  L e u k o c y t y  d o p r o w a d z a j ą  d o  j e l i t  s u b s t a n o y e ,  k t ó r e  t ą  d r o g ą  

b y w a j ą  w y d a l a n e ,  n p .  ż s l ą z o ,  o n e  z a j m u j ą  s i ę  w y d a l a n i e m  a r s e e n i k u  

i  j o d u  p r z f ^ ę  s k ó r ę ,  w f ó S y  i g r u c z o ł y .  . D z i a ł a l n o ś ć  l e u k o c y t ó w  w o b e f e  

o b y c h  c i a ł  t ł ó m a ć z y  n a m  d z i a ł a n i e  n i e k t ó r y c h  c z y n n i k ó w  l e c ż n i c z j f c h ,  

j a k  s ą c z k a ,  ż e g a d ł a  i r o p n i S z t u c z n i o  w y w o ł y w a n y c h  w  z a g r o ż o n y c h  

p u n k t a c h  u s t r o j u  (absces de  g d ż t e  s t a n o w i ą  o ń $  d r o g ę

d l a  w y d a l a n i a  s u b s t a n c j a  t r u j ą c y c h .  J e s t  t o  t a k  z w a n a  l e u k o t e r a p i a  

p r z ę j i w z a k n ź n a .  D r. M . Blassberr a i

P o s n e r  i C , o b n .  P rz yc zy ne k  do roz p oz na ni a  i lecze
n ia  azod spe nn i i .  ( D eutsche m ed. }p o c k e n s t jy i f t  1904, N r .  2 g S  

P r z e d  p r z e s f c ł o  p ó ł w i e k i e m  z w r ó c i ł  G r o ą s o b i n  u w a g ę  n a  s t a n y  c h o 

r o b o w o  w  p r z y j ą d r z u ,  k t ó r e  p r o w a d z ą ,  d o  z a t k a n i a  p r z e w o d ó w  ą j ę  

s i e - m i y c h ;  p r ó c z  t e g o  a u t o r ' t e n  z a u w a ż y ł  j e s z c z e ,  ż e  m i m o  z a t k a n i a  

p r z e w o d ó w  n a . s i e , n n y c b  i d a s t ę p o w e j  a z o o s p e r i n i i  j ą d r o  n i e  u l e g a  

z a n i k o w i  e x  iiiaę tim fa t,e^)d \i  i n i m j  g i u c z o ł y ,  le . c z  ż e  w y t w a - r / z a j ą  s i ę  

p l e m n i k i ,  a  n a s t ę p n i e  u l e g a j ą ™  s z y b k i ę m u  r o z p a d o w i  i z o s t a j ą  w e s -  

s a n ę *  c o  w p ł y w a  b a r d z o  d o d a t n i o  n a  u s t r ó j  i  p o z w a l a  t a k i m  c h o 

r y m  c i e s z y ć  s i ę  z u p e ł n ą  z d o l n o ś c i ą  s p ó ł k o w a n i a .  N a j c z ę s t s z a  p r z y 

c z y n ą  t e j  a z o o s p e r i n i i  b y w a , , p r / e b y t ę . - -  z a p a l e n i e  o b u  p r z y j ą d r z y  

w  p r j i ę . b i j ł t ^  r z e ż ą c z k i ,  k t ó r e  p r o w a d z i  d o  z a r ż n i ę c i a  p r z e w o d ó w  

n a s j ę n n y y h .  C z ę s t o k r o ć  n i e  m o ż n a  w y b a d a ć  p r z e b y t e g o  z a p a l e n i a  

p r z y j ą d r z a ;  w  k a ż d y m  r a z i e  o d p o w i e d ź  p e w n ą  n a  p y t a n i e ,  c z y  o s o 

b n i k  m a  w  s w e m  n a s i e n i u  p l e m n i k i ,  m o ż e  d a ć  t y l k o  m i k r o s k o p .  

M a t e r y a l u  d o  b a d a n i a  m o ż n a  d o s t a ć  t a k ż e  i w  t e n  s p o s ó b ,  ż e  s i ę  

u c i s k a  p r z e z  o d b y t n i c ę  p ę c h e r z y k i  n a s i e n n e .  N a l e ż y  p a m i ę t a ć  o  t e m ,  

, ż o  t a k  w y w i a d y ,  j a k  i b a d a n i e  m i e j s c o w e  m o g ą  n a s  z a w i e ś ć .  Z  3 5 - e i u  

p r z y p a d k ó w  t i j e c h  c h o r y c h  p r z e c z y ł o ,  a ż e b y  p r z e b y w a l i  ^ z e ż ą c z k ę ,  

t r z e c h  i n n y c h  t w i e r d z i ł o ,  ż e  z p p a l e n i e  p r z y j ą d r z a  b y ł o  j e d n o s t r o n n e :  

n a  w y w i a d a c h  z a t e m  n i e  z a w s z e  p o l e g a ć  m o ż n a .  D l a  ^ t w i e r d z e n i a  

s t a n u  r z e c z y  i  u s t a l e n i a  r o k o w a n i a  n a  p r z y s z ł o ś ć  c o  d o  z d o l n o ś c i  

z a p ł o d n i e n i a ,  p o l e c i ł  T u i b r i n g e r  p r a p c l o w s z y s t k i e m  t .  z w .  „ b a d a n i e  

c h i r u r g i c z n e 11, p o l e g a j ą c e  n a  o t w a r c i u  j ą d r a ,  z  k t ó r e g o  b i e r z e  s i ę  

n a s i ę n j e  w  c e l u  p r z e k o p a n i a  s i ę  o  ż y w o t n o ś c i , i p l e m n i k ó w .  A u t o r o -  

w i ę  Lr o b i ą  z a m j ą s c  t e g rQ „ z b a d a n i a  c h i r u r g i c z n e g o 11 n a k ł u c i e  p r ó b n e  

j ą d r a  z a p o m o c ą  s t r z y k a w k i  P r a v a z a ,  k t ó r e  j e s t ,  p r a w i e  t i i e l  o i o s n e  

i n i e  k r y j e  w  s o b i e  ż a d n e g o  n i e b e z p i e c z e ń s t w a .  W y n i k  u j e m n y  b a 

d a n i a '  n i c z e g o  . j e s z c z e  n r g  d o w o d z i ,  z a z w y c z a j  p o t e m  t r z e b a  j e s z c z e  

o l . w o r z j y i  j ą d r o :  j e ś l i  s i ę  z n a j d z j e  z m i e n i o n e  k o m ó r k i  t ł u s z c z o w e  

i , j r o z p a d ,  t o  s p r a w a  j k t n j e  s i ę  j a s n a  i z n i k a  n a d z i e j a  w y l e c z e n i a ;  

j e ś l i  s i ę  s t w i e r d z i  p l e m n i k i ,  t o  w s k a z a n e m  j e s t  u s u n i ę c i e  p r z e 

s z k o d y ,  k t ó r a  t a m u j o  i m  p r z e j ś ę i j k j p r z e z  p r z e w ó d *  n a s i e n n e j  N a -  

, s u w a  s i ę  m y ś j  w y p i ę c i a  m a ł y c h  b l i z e p e k  p r z e w o d u  n a s i e n n e g o  i n a 

s t ę p o w e g o  j e g o  r o z s z e r z a n i a ,  j a k  p r z y  z w ę ż e n i a c h  c e w k i  m o c z o w e j .  

Z a b i e g  t e n  j e s t  w s k a z a n y ,  j e ś l i  z w ę ż e n i e  z n a j d u j e  s i ę  w  p r z e b i e g u  

p r z e w o d u  n a s i e n n e g o .  J e d n a k ż e  t o  j e s t  r z e c z  r z a d k a .  P , o , S n e r  i C o l i n  

p r ó b o w a l i  t e g o  z a b i e g u  w  p i ę c i u  p r z y p a d k a c h ,  l o ? / ,  b e z  s k u t k u .  

J ę ś l i  z m i a n y  z n a j d u j ą  s i ę  w  s a m e m  p r z y j ą d r z u ,  t o  l e c z e n i e  o p e r a 

c y j n o  e m a  p o d s t a w y  ^ p o w o d u  z n a c z n y c h  z m i a n ,  j a k i e  p o z o s t a j ą  

w  p r z y j ą d r z u  p o  z a p a l e n i u ,  j e d y n y m  s p o s o b e m ,  u n m ż l i w i a j ą ę y m  

p r z e p ł y w  u a j l e f l i a ,  J j j g ś b y  o p e r a c y a  p l a s t y c z n a ,  ł ą c z a . c a  p r z e w ó d  n a 

s i e n n y  z  j ą d r e m ,  l u b  p r z j m a j m n i e j  z  g ł o w ą  j ą d r a ,  a  z  w y k l u c z e n i e m  

z a r o ś n i ę t y c h  G z t ó c i  p r z y j ą d r z a .  P r ó b o w a n o  t e g o  z a b i e g u  liĄ  z w i e r z ę 

t a c h ,  a  t a k ż e  n a  l u d z i a c h  w  g r u ź l i c y  p r z y j ą d r z a ,  a  a m e r y k a ń s c y  

b a d a c z e ,  o g ł j s i l i  p r z y p a d e k  a z o o s p e r i n i i  p o  z a p a l e n i u  r z e ż ą a ż k o w e m  

p r z y j ą d r z a ,  w y l e c z o n y  t y m  s p o s o b e m .  W  s z e ś c i u  p r z y p a d k a c h  p r z e -  

, „ c i ę l i  a u t o r o w i e .  s z n u r  n a s i e n n y  p o p r z e c z n i e ,  p r z y c z e p i l i  g O l c i  o t w a r 

t y c h  p r z S w o d ó w  g ł o w y  p r z y j ą d r z a ;  r a n y  g o i ł y  s i ę  b e z  o d c z y n u ;  j e -  

d n ą k ż p  d o t y c h c z a s  n i e ' o s i ą g n ę l i  w y l e c z e n i a  f u n k c y o . r i a l n e g o ,  m o ż e  

d l a t j e g o ,  ż e  b r a k o w a ł o  m s a S p r a w y  t e j  n j ę S  u w a ż a j ą  j P o s n e r

i C o l m  z a  s k o u t ż o n ą ,  p r z y p u s z c z a j ą ,  ż e  w  t y m  k i o r u n k u  d a  s i ę  ( j e 

s z c z e  m i m o  n i e p o m y ś l n y c h  p r ó b  d u ż o  z r o b i ć ;  b y ł o b y  r z e c z ą  n a j 

w a ż n i e j s z ą ,  b y  l e k a r z o w i  n i e n  d o s t a w a ł y  s i ę  p r z y p a d k i  z a d a w n i o n e ,  

s t a i ' f t t, a  w  . ś w i e ż s z y c h  p r z y p a d k a c h  n a t ę ż y  l e c & y &  j o Ą o n i ,  m i ę s i e n i o m  

w e d ł u g  s p o s o l i u  Z a b ł u d o w s k i e g o ,  a  n a s t ę p n i e  w s t r z y k i w a n i a . n i  t h i o s i -  

l i a m i n y ,  k t ó r e  z d a n i e m  a u t o r ó w  m a j ą  p r z y s z ł o ś ć .  R. Z m ig n k ił
M o t s o h a n .  W yleczenie r a k a  wodnego zapomocą św ia

tła cźerwonego. ( lV iener klin iseh-tkerg fteH t. }V oche-nschrift 1 ,9 ,0 4 ,  

N r .  W  j e d n y m  p r z y p a d k u  t a j  c h o r o b y ,  d o t y c h c z a s  u w a ż a n e j

p r a w i e  z  “ ś t ń i e r t e l n ą ,  z a s t o s o w a ł  a u t o r  w  “ c e l u  l e c z n i c z y m  ś w i a t ł o  

c z e r w o n e .  P r z y p a d e k ' 1 d o t y c z y  c h ł o p c a  d z i e w i ę c i o l e t n i e g o ,  w y c h o w a 

n e g o  w  n i e k o r z y s t n y c h  w a r u n l t ą ć h  ( m i e s z k a n i e  w i l g o t n e ,  c i a s n e ,  

z i m u s ;  j a k o  o s e s e k  i i y ł  s z t u c z n i e  k a r m i o n y ,  c i e r p i a ł  n a  k r z y w ń c ę ) .  

W  p r z e c i ą g u  m i e s i ą c a  p r z e b y ł  p ł o n i c ę  i o s p i e ę ,  a  w  1 2  d n i  p ó ź n i e j  

w y s t ą p i ł o  r o p i e n i S  g r u c z o ł ó w  p o < j  s z c z ę k o w y c h  i k a r k o w y c h ;  5 9 - g o  

d n i a  z a p a d ł  n ą | o d r ę  z  p r z e w l e k ł e m  o l i t i s l r o n n o m  z a p a l e n i e m  p l u ć ,  

a  n a s t ę p i u ^ r o s t r y n i  n i e ż y t e m  k i s z k o w y m  i r o p S n  z a p a l e n i e m  n e l i a  

w o d k  o w e g o .  W r ę s z c i e  w y i w o r z i l  s T e 7 o b r z ę k  n a  p o l i c z k u  i o w r z o -  

d z e n i e  z  w s z y s t k i e m i  c h a r a k t e r y s t y c z n e m i  r a c h a m i  r a k a , *  w o d n e g o .  

L e c z e n i e  p o l e g a ł o  w y ł ą c z n i e  n a  z a s t o s o w a n i u  ś w i a t ł a  c z e r w o n e g o  

z  l a m p k i , ż a r o w e j  o  s i l e  I G  ś w i ę t y  o t o c z o n e j  s z k ł e m  c z e r w o n o m ,  k t ó 

r e j  ś w ń a t l o  o d b i j a ł o  s i ę  o d  s t o ż k o w a t e g o  r o f ł e k t o r a .  L a m p k a ,  u s t a 

w i ł a m  w  o d l e g ł o ś c i  2 5  *(>1111. o d  p o w i e r z c h n i  w i o . o d u ,  d z i a ł a ł a  b e z  

p r z e r w y  d n i e m  i n o c ą ;  n a g r o m a d z o n ą  w y ć j z r e l i n ę  w r z o d u  ś c i e r a n o ,  

a  z r e s z t ą  ż a d n i  c l i  i n n y c h  ś r o d k ó w  n i e  u ż y w a n o .  J u ż  t r z e c i e g o  d n i a  

r a n a  b y ł a  n i e b o l e s n ą ,  . c h o r y  m ó g l j r o t w i e r n ć  u s t a ,  w o ń  n i e p r z y j e m n a  

w y d z i e ł i ń y i s t o p n i o w o  u s t ę p o w a ł a ,  r a n a  b y ł a  s u c h s z ą ,  a  p o w i e r z c h n i a  

w r z o d u  p o k r y w a ł a  s i ę  s t o p n i o w o  ś w i e ż ą ,  s o c z y s t ą  z i a r n i n ą .  W r e s z c i e  

w  m i e j s c u  p a n y  p o w s t a ł a  g ł a d k a  r ó ż o w a  b l i z n a ,  k t ó r a  n i e  p o w o d u j e  

w c a l e  z e s z p e c e n i a  t w a r z y ,  ( ' i ę z ą r  c i a ł a ,  k t f j F y  s i ę  b y ł  z m n i e j s z y ł

0  4 2 0 0  g r m .  p r z e z ' c z a s ,  l e c e n i a ,  p o d n i ó s ł - ' Ł i ę  o  1 6 0 0  g r m .  ' R o z 

b i e r a j ą c  i n n e  s p o s o b y  l e c e n i a  r a k a  w o d n e g o ,  p o d n o s i  a u t o r  k o r z y ś c i  

n a ś w i e t l a n i a  ś w i a t ł e m  e z e r w o m ń n .  J e s t t o  z a b i e g  l e k k i  i w y g o d n y ,  

n i e  w y m a g a  p o m o c y ,  n i e  s p r a w f a .  b ó l u ,  l e c z  b w s f f l n  b ó l  w  k r ó t k i m  

p r z e c i ą g u  o z ł u s u  u s t ę p u j e .  C o  d o  s p o s o b u  d z i a ł a n i a  a u t o r  p e w n e g o  

z d a n i a  n i e  w y p o w i a d a .  U w a ż a j ą c  t ę  c h o r o b ę  z a  z a k a ź n ą ,  p r z y p u 

s z c z a ,  ż e  ś w i a t ł o  c z e r w o n e  s p o t ę g o w u j S o d p o r n o ś ć  t k a n e k  1 p r z e c i w  

d z i a l a i j i u  b a k t e r y i .  D r. WftdSf L a iu ia u .
R o g r o w  i S z a r k i e w i c a i i & ż a r s z y n s k i .  Działanie for

maliny na grzyb strupnia  woszczyuowatego. ęD erm atblo- 
: sHsche ZeitschrJftL  T .  X I ,  Z .  5 ,  1 9 0 4 ) .  P o r T z e b a  z w a l c z a n i a  c h o r ó b  

g r z y b k o w y ć h  s k ó r y )  s z c z e g ó l n i e  s t r u p n i a  w d s z c z y n o w a t e g o ,  w y w o ł a ł a  

■ » N ! i s t o s o w a n i d 1 l e c z n i c z e  c a ł e g o  s z e r e g u  r , ó ż u y c ł i  ś r o d k ó w  o d k a ż a j ą 

c y c h ,  a  p o m i ę d z y  n i e m i  t a k ż e  i f o r m a l i n y .  , '

A u t o r o w i e  s t a r a l i  s i ę  z a p o n i o c i i  l i c z n y c h  d o ś w i a d ć z e ń  z b a d ®  

i i w y j a ś n i ć  d z i a h i n i f e  f o r m a l i n y  n a  g r z y b  s t r u p n i a  w o s z c z y n o w a t e g o .

I D o  d o ś w i a d c z e ń  i i ż / v w a n o  w ł o s ó w ,  z a j ę t y c h  s t r u p n i e m ,  a  o b e c n o ś ć  

g r z y b a  s p r a w d z a n o  z a p o m o c ą .  h o d o w l i  n a  a g a r z e  U / J ł y m i ę s n o - p e p t o -  

n o w y m .  W o g ó l e  w y k o n a n o  s O ó d o ś w i a d M ę ń  z  6 i t )  w ł o s a m i .  " D o ś w i a d -  

- ^ ź o n i a  w y k o n y w a n o  w  t e n  s p o s ó b ,  ż e  w ł o s y  z  g r z y b o m  w k ł a d a n o  

d o  n m ł ż y n u  w o d n o g o  f o r m a l i n y ,  a  n a s t ę p n i e  w  c e l u  z n i ę z ^ z e - i i i a  

i n n y c h  d r o b n o u s t r o j ó w  d o  r o z c z y n u  ( 1 :  1 0 0 0 )  s u b l i i n a t u ,  k t ó r y  n i o  

z a b i j a  g r z y b a  S c h ó n l e i n a .  O k a z a ł o  s i ę  z  t y c h  d o ^ w i a d c z o ń j E a  

r o z c z y n  f o r m a l i n y  w  c i ą g u  2  m i n u t  g r z y b a  n i o ę z a u i j a , ' d ł i r a s ^ ó  ' d z i a 

ł a n i e  f o r m a l i n y ,  11. p .  p i ę c i o m i n u t o w e ,  p o d t r z y m u j e  z n a c z n i e  r o z r o s t

1 r o z m ę ą ż a n i e  s i ę  g r z y b a ,  z a ś  1 5 — 2 0  m i n u t  w y s t a r c z a  d l a  z a b i c i a  

g r z y f i a .  B e z p o ś r e d n i S j l z a s t o s o w a n i e  f o r m a l i n y  n a  c z ę ś c i  g ł o w y ,  z h -  

j ę f e  s t r u p n i e m  w o s z T O T i o w a t y m ,  n i e  d a j o  z a d a w a l n i a j ą . C y c h  w y n i 

k ó w ,  g d y ż  t ł u s z c z ,  p o k r y w a j ą c y  w ł o s y ,  p r z e s z j r l i d z a  z o t k n i ę ę i u  s i a  

w o d n e g o  r o z c z y n u  f o r m a l i p | J z  g r z y b e m ,  u s a d o w i o n y m  m i ę d z y  k o 

r z e n i e m  w ł o s a ,  a  j e g o  p o c h e w k ą .  A b y  t e  p r z e s z k o d y  u s u n ą ć ,  o c z y 

s z c z a n o  c z ę ś ć  g ł o w y ,  n a  k t ó r e j  w y k o n a ć B y m i e r z a n o  d o s w i a c m ż e -  

n i e ,  2 a p o m o ę a ,  1 %  m a ś c i -  f o r m a l i n o w o - w a ś e l i n o w ó j ^  8 p %  w y s k o k u  

i R e r u .  P o t e m  s t a w i a n o  n a  t e j  e ż ę ś c i  g ł o w y  w a l c o w a t e  n a c z y n i e  

b e z  d n a ,  d o  I t t o r e g o  w l ^ - a n o  r o z c z y n  f o r m a  l i f f y ,  p o d d a j ą c  w  t e n  

s p o s ó b  p r z ®  1 0 — 2 5  m i n u t  m i e j s c e  z a j ę t e  g r z y b e m  d z i a ł a n i u  p ł y n u .  

W  k o ń c u  p r ó b o w a n o  u  o l i o r y c - h  n a  s t r u p i e ń  w o s z m u i o w a t y  u ż y w a ć  

r o z c z y n u  w y s k o k o w e g o  f o r m a l i n y  i p a r y  f o r m a l d e h y d u  z a p o m o c ą  p r z y -  

r o ą y l u  o d k a ż a j ą c e g o  ł l l i r e n b i i r g a .  J e d n a k  i  t e  p r ó b y  d a ł y  w y n i k  

u j e m n y .

N ą N p o d s t a w i e  t y c h  d o ś w i a d c z e ń  a u t o r o w i e  d o p h o d m  d o  n a 

s t ę p u j ą c y c h  w n i o s k ó w :  1 )  5 %  w o d n y  r o z c z y n  f o r m a l i n y  z a b i j a  g r z y b  

S c h ó n l e i n a  w  h o d o w l i  w  d w u d z i e s t u  m i n u t a c h ,  b y o  m o ż e  j e d n a k ,  ż e  

t e n  s k u t e k  m ó g ł b y ,  m a s t ą p i e  i w  k r ó t s z y m  c z a s i e .  2 )  D z i a ł a n i e  f o r 

m a l i n y  m o g ą  o s ł a b ć i ć y ń i p c h a u i } 3 n o  p r z e s z k o d y ,  j a k  r o z d r o b n i e n i e  

g r z y b a  w  p o ż y w c e  l u b  b a i d z o  z b i t a ,  g r u b a  w a r s t w ą  g r z y b n i .  o J ^ C z ę -  

" ś ' d  w ł o s ó w ,  z a j ę t e  g r z y b e m ,  t k w i ą g e  w  s k ó r z e  g ł o w y ,  i u t f  p o d l e g a j ą  

d z i a ł a n i u  f o r m a l i n y  ( p r a w d o p o d o b n i e  z  p o w o d u  t ł u ś ż e z u  w ł o s o w e g o ) .

4 )  U ż y w a n i e  f o r m a l i n y  n i e  p r z y n o s i  k o r z y ś c i !  w  l e c z e n i u  s t r u p n i a  

w o s z c z y n o w a t e g o .  D r. Stopczański..
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K o s i  Przyczynek do poznaniu wpływu nikotyny na 
serce. (S born ik  k lin ic k y  ć .  6 ,  1 9 0 4 ) .  W e d ł u g  b a d a ń  K I .  B e ł n a r d a  

i T r a u b e g o  n i k o t y n a  d z i a ł a  n a  s e r c e . p r z e z  p o ś r e d n i c t w o  i f e i -\ v u  b ł ę 

d n e g o ,  z  p o c z ą t k u  g o  p o d n i e f c a j ą c  ( z w o l n i e n i e  t ę t n a ) ,  a  n a s t ę p n i e  

p o r a ż a j ą c  ( p r z y ś p i e s z e n i e ) !  B a d a n i a  t e  r o z c i ą g n ę l i  p r z y t o c z e n i  a u -  

t o r o w i e  n a  g a ł ą z k i  p r z y s p a r z a j ą c e  n e r w u  s p ó ł c z u l n e g o .  W  H e l u  

u d o w o d n i e n i a ,  ż e , n i k o t y n a  w y w i e r a  ^ w ó j  w p ł y w  z  p o c z ą t k u  p o d a m *  

c a j ą c y ,  a  n ą ś t ę p n i e  p p r a ź n y  n a  n e r w y  p r z y ś p i e s z a j ą c e  ( n e r w  s p ó ł -  

c z u l n y ) ,  a  z w ł a s z c z f f  w p ł y w a  ń ą  ż-w ó j g w i a ź d z i s t y  (gang/io it stetlą'- 
twnu f  I£ Ó ś ,e  p r z ś c f ś i ę w z i ą ł  d o ś w i a d c z e n i a  n a  t i f z e e l i  p ś a c l i  k u r a r y z o -  

w a n y c l i .  P o  o d d z i e l e n i u  w s p o m n i a n e g o  z w o j u  f f z © S  p r z e c n J c i e  j e g o  

p o ł ą c z e ń  z  n e r w a m i  r d z e n i o w y m i ,  s t o s o w a ł  o n  n a  z w ó j  j e d n o p r o J ^ n -  

t o w y  r o z c z y n  n i k o t y n y .  B e z p o ś r e d n i o  p o t e m  w y s t ą p i ł o  p r z y s p i e s z o n e  

b i c i e  s e r a j  l e c z  f a i a d y z a c y a  g a ł ą z e k  p r z e d z w o j o w y c h  . i e  w y w o ł a ł a  

j u ż  j a k  p r z e d t e m  o b j a w ó w  p r z y ś p i e s z e n i a ,  k t ó r e  w y s t ą p i ł y  w y b i t n i e ,  

g d y  p o d r j i e c a t ń o  g a ł ą z k i  p o z a z w o j o w e ,  p r z e b i e g a j ą c e  o d  z w o j u  d o  

s e r i e i .  Z a t e m  k o m ó r k i  p e r w o , \ v o  z w o j u  z o s t a ł y  p o  k r ó t k i m  o l u S ł s i e  

p o d n i e c e n i a  p o r a ż o n e  p r z e z  n i k o t y n ę .  Z  t e g o  w y n i k a ,  ż e  z a m i e r z a j ą c  

w y j a ś n i ć  p r z y ś p i e s z e n i e  r u c h ó w  s e r c a  p o  z a t r u c i u  n i k o t y n ą ,  n a l e ż y  

u w z g l ę d n i ć  w  s z e r o k i e j  m i e r z e  w p ł y w  t e g o  a l k a l o i d u  i n a  n e t w y  

p r z y ś p i e s z a j ą c e  ( n e r w  s p ó ł c z u l n y ) .  W e d ł u g  z d a n i a ,  a u t o r a  d z i a ł a n i e  

n i k o t y n y  n a  s f e r c e r j e s t  k o m b i n a ( 8 H  j e j  w p ł y w u  n a  n e r w  b ł ę d n y  i n a  

n e r w  s p ó ł c z u l n y :  d z i a ł a n i e  t o  n a p r z ó d  j ' e s t  p o d n i e ś ą j t ó j y  a  n a s t ę p n i e  

p o r a ź n e ;  w ł ó k n a  t a m u j ą c e  u l e g a j ą  n a p r z ó d  p o d n i e c e n i u ,  a  p ó ź n i e j  

p o r a ż e n i u .  P o d n i a c e f t i e  w ł ó k i e n  p r z y ś p i e s z a j ą c y c h  ( s p ó ł c z u l n y c l i )  w y 

s t ę p u j e  p ó ź n i e j ,  n ł ż  w ł ó k i e n  n e r w u  b ł ę d n e g o ,  z ' p o w o d u  w i ę k s z e j  

o d p o r n o ś c i  p i e r w s z e g o .  P r z y ś p i e s z e n i e  z a t e m  t ę t n a  j e s t  w v n i k i e m  

p o r a z ' n e g o  d z i a ł a n i a ,  n i k o t y n y  n a  n e r w  b ł ę d n y  i p o d n i e c a j ą c e g o  n i l  

n e r w  s p ó ł c z u l n y .  W  o k r e s i f S d a l s z y m , ,  j  k i e d y  n e r w y  p r z y ś p i e s z a j ą c e  

s ą  p o r a ż o n e ,  n e r w y  b ł ę d n e  m o g ą  j u ż  p o w r ó c i ć  d o  s t a n u  p r a w i d ł o 

w e g o  i ' w s p ó ł d z i a ł a ć 1 w  z w o l n i e n i u  c z ę s t o ś c i  t ę t n a .  N a  k o ń c u  t e g o  

o k r t ś u  c z ę s t o ś ć  t ę t n a  j e s t  m n i e j s z a ,  n i ż  b y ł a  p r z e d  z a t r u c i e m .  B o -  

d z i t t e )  d ą ż ą c y  fc o ś r o d k ó w  r d z b n i o w o - o p u s z k o w y c h  k u  o b w o d o w i ,  s p o 

t y k a  n a  s w e j  d r o d z e  p r z e s z k o d ę  w  z w o j u  n e r w u  s p ó ł c z u l n e g o ,  k t ó 

r e g o  k o m ó r k i  z o s t a ł y  p o r a ż o n e  t r u j ą e e m  d z i a ł a n i e m  n i k o t y n y ,  j a k  

t o  z o s t a ł o  s t w i e r d z o n e  t r ę e m a  d o ś w i a d c z e n i a m i  a u t o t $ .  A . K
o  11 a  k .  Rzeżączkn przyccw ko wy cli przewodów u ko

biet. ( C e n fr a w f .- f . G fti.,  N r . ^ j ) ,  l J ) Q 4 ) .  A u t o r  p o d a j e  w y n i k i  b a -  

d f i n i a  p r z y c e w k o w y c h  p r z e w o d ó w  ( g r u c z o ł ó w  S k e n e g o ) ,  p r z y p o m i n a 

j ą c y c h  g r u c z o ł  k r o k o w y  u  m ę ż c z y f n .  B a d a n i a  w y k o n a ł  u  1 0 0  k o 

b i e t ,  k t ó r y c h  w y d z i e l i n a ^ c e w k i  m o c z o w e j  z a w i e r a ł a  d w o i n k i  r z ę ż ą -  

c z k o w c .  k o b i e t ,  d o t k n i ę t y c h  p r z e w l e k ł ą  ł i i j S  p o d o s t r ą  r z w ż ą -

c z b | , i  s t w i e r d z i ł  w  w y d z i e l i n i e  n a d z w y c z a j  l i c z n e  d w o i i D i  r z e ż ą c z k o w e .  

W  4-5."/o w s z y s t k i c h  p r z e p a d k ó w  m o ż n a  b y ł o  s t a n o w c z o  w y k a z a ć  

d w o i n k i t l r z e ż ą e z k o w p  w  w y d z i e l i n i e  p r z e w o d ó w  p r z j t n e w k o w y c b -  W o 

b e c  t e g o  w s k ą z a n c m  j e s t  p r j s y  b a d a n i u  g i n e k o l o g t o z n e m  z w r t u j a e  

w i & e e j  u w a g i  t a k ż e  n a  t r e ś ć  g r u m i ł ó w  S k e n e g o .  A u t o r  k o ń c z y  o p i - 

% e m  p r z y p a d k u ,  w  k t ó r y m  n a s t ą p i l o A K w a ż e n i e  s i ę  o b o j g a  m a ł ż o n 

k ó w  z a  p o ś r e d n i c t w e m  d w o i n e k  r z e ż p z i R o w y c h ,  k t ó r e  p o z o s t a ł y  w  g r u -  

e z o ł a e h ’' * S t i e n o g o  i z a c h o w a ł y  s w o j ą  j a d o w i t o ś ć .  B aschkop f.
K olii  Przypadek śmiertelnego zatruci,'ifjj,herbatą n a 

senną44. (M iinćJiener m ed. W o c h e n sc m d ft ‘ 1 9 0 4 ,  K r .  3 0 ) .  P o f e r t s  

g d y  w  A u s t r y i  o b e c n a  u s t a w a  k a r n a  ( §  S 7 % )  u w a ż a  s t o s o w a n i e - ' o d 

w a r u  m a k ó w e k  u  d z i e c i  z a  w j s t ę p e k ,  w z g l ę d n i e  z a  w y k r o c z e n i e ,  

w  B a w a r y i  p o d r ę c z n a  s p r z e d a ż  m a k ó w e k ,  p r z y n a j m n i e j  d o j r z a ł y c h ,  

i s y r o p u  m a k o w c f *  ( / ? • « £ / « $  pa fia veris  m a tu ra e  i SJ’ru p u s  p a p a v e n s )  
s ą  d o z w o l o n e - i  j a k o  „ h e r b a t a  i s o l e  n a s e n n y  (S ć h la f lW e  n n d  S ć h la f-  
s a f t ) 11 z n a j d u j ą  -fiię w  h a n d l u .  W  n i e k t ó r y c h  o k o l i c a t h  T p r z e l l H j ą  

• t a m  t ę  h e r b a t ę  n a w e t  p o  s k l e p a c h .  P r z y p a d e k  K ó h l a  d o t y c z y ł  9 -  

m i e s i ę c z i i e g o  z d r o w e g o  d z i e ą k a ,  k t ó r e  * r o d z i c e  n a p o i l i  w i e c z o r e m  

h e r b a t ą  n a s e n n ą  i p o s z l i  l i a d k i e r m a s z .  Z a w e z w a n y  n a  d r u g i  d z i e ń  

r a n o ,  w  l ł  g o d z i n  p o  w y p i c i u  t e j  h e r b a t y ,  s t w i o r d z i ł  K .  w y b i t n e  

o b j a w y  o s t r e ^ p  z a t r u c i a  m a k o w c e m  i m i m o  w s z e l k i c h  w y s i ł k ó w  j , . s t o 

s o w a n i a  r o ż n y c h  ś r o d k ó w  p o d n i e c a j ą c y c h ,  d z i e c k o  w  n i e s p e ł n a  t r z y  

g o d z i n y  u m a r ł o .  A u t o r  o ś w i a d c z a ,  ż e j r n i e  w i e ,  z  j a k i c h  p o w o d ó w  

z a p r z e s t a n o  ś l e d z t w a - s ą d o w e g o ,  w d r o ż o n e g o  p r z e c i w  r o d z i c o m ,  o b w i 

n i o n y m  o  z d b ó j S t w o ,  s p o w o d o w a n i e  b r a k i e m  o s t r o ż n o ś c i .  D r. F e ls.

V. Zapiski lecznicze i nowe leki.

l l e r b a  T r ; i t l e 8 < ; : u i l i ; y T  orectae .  R o £ ] j n ę  t ę  a m e r y k a ń s k ą  p & -  

l e c ą  , & i m  o  n  i n j a k o  z n a k o m i c i e ,  t a m u j ą c ą  k r w o t o k i  U ż y w a  j e j  w  p o 

s t a c i  l i ś c i  ś w i e ż y c h  s p r o s z k o w a n y c h  l u b  2 0 %  o d w a r u  z a s u s z o n e j  r o 

ś l i n y  z e w n ę t i z n i o  i  w e w n ę t r z n i e .  D o b r e  w y n i k i  o s i ą g n ą ł  S J  w  s i l n e m  

k r w a w i  f in  i u  z  n o s i ł  l u b  p o  o p e r a c y i  p o l i p ó w  u s z n y c h .  S z c z e g ó l n ą ,  z a 

l e t ą  j e s t  n i e s z k o d l i w o ś ć  i ł a t w o ś ć  " ś t o s o w a i ń a \  ’  ( Ż ż  S te r k ’ś* f}a k rĄ -  
berich t , 1 9 0 4 ) .  B aschkop f.
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Rreozotal p o d a w a ł  P r o f .  ' 4 ' , u g y a i i ,  ( B n d a p . orvosi KijsapRS 
1 9 0 3 )  w  2 8  p r z y p a d k a c h  w ł ó k n i k o w i S g o  z a p a l e n i a  p ł u c .  W e  w s z y 

s t k i c h  p r z y p a d k a c h  s p a d a ł a  g o r ą c z k a  n a j d a l e j  p o  3 6  g o d z i n a c h ,  p r z y 

b i e r a j ą c  t o r  p r z e r y w a n y  l u b  z w a l n i a j ą c y  i w c z e ś n i e j ,  n i ż  z a z w y c z a j ,  

o s t a j ą c  z u p e j n j e ,  a  w z n o s z ą c  s i ę  t y l k o  w  r a z i e  p o w s t a n i a  n o w y c h  

o g n i s k  H p a l n y e h .  K i r e Ł ę l  m i a ł  s i ę  p o  k r e o z o t a l u  z m n i e j s z a ć ,  a  w y 

k i  z t u s z i t n H  s t a w a ł o  s i ę  ł a t w i e j s ź g R Ś z k o d l i w e g o  u b o c z n e g o  d z i a ł a n i a  

k r e o z o t a l u  n i e  z ą j i w a ż o n o ,  m o c z  t y l k o  p r z y b i e r a ł  b a r w ę  c z a r n o - z i e -  

l o n ą ,  a  i l o ś ć  j e g o  z m n i e j s z a ł a  s i ę ;  d o  b e h m o c z u  n i g d y  n i e  d o s z ł o .  

U O T c h o r y r l i  o p u ś t a ł o  s z p i t a l  w  c i ą g u  3  t y g o d n i ,  p o z o s t a ł y c h  t r z e c l i  

p o  2 S — d n i a c h .  ' A ,  s ą d z i ,  K e ^ o h o ć  k r e o z o t i . i l  n i e  m o ż e  p o w s t r z y -  

m a ć t t y p o w e g o  r o z w o j u  c h o r o b y ,  t o  j e d n a k  z d o ł a  o s ł a b i ć  j a d o w i t o ś ć  

z a r a z k a  i t o  ( a ł n  w y b i t n i e j ,  i m  w c z e ś n i e j  g o  p o d a w a ć  z a e ż e t o .  A .  p o 

d a j e  d u ż e  d a w k i  k r e o z o t a l u ,  b o  p o  ł y ż e c z c e  t r z y  r a z y  d z i e n n i c  

( = 1 5  g r . ) .  A h .
L e ć i e n i e  l i s z a j a  ż r ą c e g o  b ł o n y  ś l u z o w e j  n o s a  H p o m ł ą l k  w .  

p irogaluso  w e g ' G  p o i H a  " W i t t m a a c k .  P o  o c z y s z c z e n i u  w r z o d ó w  

z a p o m o c ą  ł y ż e u d r i K  m a s  n e k r o t y c z n y c h  i z a k o k a i n i z o w a n i u  p r z y 

k ł a d a  s i ę  g a z ę ,  p o w r e ć z o n ą  n f S s e i ą  p i r o g a l u s o w ą ,  z  p o c H t k u  1 0 % ,  

p ó ź r i i e j  2 0 % ' .  O d p o w i e d n i o  d ł u g i  k a w a ł e k  C e w n i k a  c e l u l o i d o w e g o ,  

k t ó r y  p o l u y t o  p a s k i e m  g a z y  z  m l r e e i ą  p i r o g a l u s o w ą ,  w s u w a  s i ę  d o 

s y ć  m o c n o  m i ę d z y  d o l n ą  m u s z l ę  i p r z o g r o d ę  n o s o w ą ? i a  n a o k o ł o  c e 

w n i k a  w s u w a . ,  s i ę  n a s t ę p n i e  t a m p o n y  w a t y ,  p o s m a r o w a n e  t ą » ,  m a ś c i ą ,  

k t ó r e  o d n a w i a  s i ę  p ( % 2 4  g o d / i n a c l i .  (M iinchener m ed ię , W ocjien- 
s c h r i f t ; s t r .  D M ) ,  1 9 ( 3 ) .  B a s c h k o p f.

Ti gen ol u u ż y w a ł  B r i n g s  ( W ien er  k lin . R u n d sc h a u  l $ % n  

N r .  1 § )  w  r o z m a i t y c h  p r z y p a d k a c l i  i z m i w S z y ł  j e g o  s k u t e c z n o ś ć :  

w, g o ś ć c u  s t a w o w y m  o s t r y m  ( p ę d / l o w a n i e  t i g e n o l e m  c z y s t y m  l u b  

n ą p ó ł  z  g l i c e r y n ą ) ,  w  w y p r y s k a c h  ( 1 0 — 2 0 “/ 0 m a ś ć ) ,  w  o p a r z e n i a c h  

i o d m r f f i p m f c h  ( p W z l o w a m a ^ J z y s t y m  t r e m j o l e m ) ,  w e  w r z o d a c l i  p o d 

u d z i a  ( 3 0  ’/ „  i r i a ś ć ) ,  w  o d l e ż y  n i ć ;  w  o z e n i e  ( t a m p o n y ,  n a p o j o n e * ' 3 0 %  

g l i c e r y n o w y m  r o z c z y n e m  t i g e n o l u ) ,  w  r w i e  k u l s z o w e j  ( w c i o r a n i e * t i g e -  

n o l u ) .  B i i n g s  p r z e k ł a d a  t i g e n o l  n a d  i e h t y o l .  A h.

---------- T'®--------------

V I.  Sprawy Towarzystw lekarskich.

T o w a r z y s t w o  l e k a r s k i e  k r a k o w s k i e .

P o s i e d z e n i e  z w y c z a j n e  w dn iu  I c z e r w c a  1 9 0 4  r.

P r z e w o d n i c z ą c y  k o l .  p r o f .  N o w a k .  O b e c i i y e h t f o . z ł o h k ó w  3 1 .

I.  P r o t o k ó ł  z  p o p r z e d n i e g o  p o ś i e d , z e n i a  o d c z y t a n o  i p r z y j ę t o .

II .  K o l .  B - O g d a n . k  p r z e d s t a w i ł  c h o r e g o ,  u k t ó r e g o  z a m k n ą ł  

p r z e t o k ę  k a ł o w ą ,  p o w s t a ł ą  p o  w y k o n a n e j  z  p o y c o d u  p r z e p u k l i n y  z g o -

a c ę e l i n o w e j  o p e r a c y i  H e l f e r i c h a .

' i i  K o l .  p ó d ' .  K ą d e r  p r z e d s t a w i ł  i o l b ó w i ł  ą ż e n e g  p r z y p a d k ó w  

o [ u ' r o w a n y c h  w  o s t a t n i c h  c z a s a c h  w  k l i n i c e  c h i r u i ' g i c z i i m < j j >

1)  C h o r ą  z e  ś l e d z i o n ą  w ę d r u j ą o a .  u  k l ó r e j  n a s t ą p i ł  s k r ę t  s ^ y p u ł y  

4  r a z y  o  3 t i 0 ° v ż  o b j a w a m i  n i e d r o ż n o ś c i  j e l i t  i z a p a l e n i a  o t r z e w n e j  

C i e r p i e n i e  r o z p o z n a n o '  p r z e d  Ł p e r a c y ą .  Ś l e d z i o n a  z n a c z n i e  z m i e n i o n a  

( o b j a w y  d u ż e g o  z a s t ó j u  ż y l n r a Q i  p o c z y n a j ą c e g o  s i ę  o b i n n a r c i a ł ,  z l 0 (g i  

w ł ó l u i i k o w e  n a  o y f z e w n e j ,  w y s i ę k  m ę l n y ,  k r w a w y  w  j a m i e  b r z ' u s z n o j  

z r o s t y  p o m i ę d z y  s i e c i ą ,  j e l i l a t n i  i ś l e d z i o n ą .  W y c i ę c i e  ś l e d z i o n y  —  z a -  

s l y d f e  r a n y .  C h o r ą  l e Ź ż ó n o  w s t r z y k i v ł ' a n i a n i ; s u r o w i c y  p C A c i w r o p n i c z e j  

B u j w i d a .  O b ' f ? c ! i i e  i n a  s i ć  o ' n a  z u p e ł n i e  d o b r z e .  K r e w  w y k k ż u j c  t y p o w e  

z m i a n y  t j .  z m n i e j s ą n i ę S n ę  i l o ś c i  h e m o g l o b  n y  i c i a ł e k  c ™ ! ' w o n y c h -  

L i c z b a  c i a ł e k  b i a ł y c h  p r z e d  o p e r a H i y ą ^ - ł ł . O O O ,  p u % > p e r a e y i  l e u k o c y t o z a  

n e u l r o D l n a  8 0 . 0 0 ( 1  I j j a d a l a  s t o p n i o w o  a i f  d o  6 0 0 0  w  c h w i l i  ' o b e c n e j .

2) P r z y p a d e k  p r a w ó s t r o n n e j  n e r k i  w ę d r u j ą c e j  u  2 9  1. k o b i e t y .  

W y c z u ć  a r o ż n a  b y ł o  t y l k o  d o l n ą  p o ł ó r t ę  n e r k i ,  a  w  m e j  g u z e k  t w a r d y )  

r o n i ą c y  w r a ż e n i e  k a m i e n i a  l u b  n o w o t w o r u .  C i ę c i e m  s e k c y j n e m  Z o n -  

d e k a  r o z c i ą ł  p r e l e g e n t  p r z y  o p i r a  y i  n e r k ę  i p r z t  k o n a ł  s i ę ,  ż e  g u z e k  

"ten j e s t  n o w o t w o r e m  w i e l k o ś c i  ć f f z e c h a  l a s k o w e g o .  W y c i ę c i e  k l i n a  

z n e r k i , ' ' z i s ż y c i e  j e j  i p r z y s z y c i e  d o  1 2  ż e b r a .  C h o r a  m a  s i ę  z u p e ł n i e  

d o b r ą S i  i d z i e  p o  3  t y g o d n i a i  h  c h o r o b y  d o  d o m u .  R o z p o z n a n i e  d r o b n o -  

w i d o w e  ( k o l .  G l i ń s k i ) :  ctnyiosarcofiia.
3 ) ! : T r z y  p r z y p a d k i  k a m i c y  ż ó ł c i o w e j

a) d o t y c z ą c y  m ł f i d e j  k o b i e t y .  B ó l e  a t y p o w i e  w  o k o i i y y  w ą t r o b y ,  

b r a k  ż ó ł l a c z . k i  i k o l k i .  R p y  o p e r a c y i  w y d o b y ł  p r e l i i g ^ r i t  3 6  d r o b n y c h  

k a  m i e j l i .  CholeGijulectomia.
b T y p o w a  k o l k a  u  c h o r e j  w  l i l k i  l a t  p o  c y s t o t o u i n ,  w y k o n a n e j  

p r z e z  ś .  p .  p r ó T .  O  b a  1 i ń  s  k i e O .  K a n ó e n i  n i e  z u a t e z i i m o  t y l k o  l i c z n e  

z r o s t y .  Cholecystectomia.
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e) O l o k  w o r e c z k a  ż ó ł c i o w e g o  z  k a m i e n i a m i .  C h o r a  o b e c n i e  r o k  

p o  o p e r a c y i  i cha&ayslectoiiim. i r i a  s i ę  z u p e ł n i e  d o b r / . e .

1 ' r e l e g e n l  p r z e m a w i a  z a  k a ż d o r i r z o w e i i i  w y . ę i ę c i i i n  w o r e c z k a  ż ó ł 

c i o w e g o .

4 )  P r z y p a d e k  r a k a  k r t a n i  u  3 7  1. m ę ż c z y z n y .  W y c i ę c i e  c a ł k o 

w i t e  k r t a n i  i ^ u e z u J ó w .  C l i o r y  l u i m ó  b r a k u  p o ł ą c z e n i a  t c h a w i c y  

z  u s t a m i  m ó w i  z a s o b e m  p o w i e t r z a  w  u s i a e b  s z e p l e m  l a k ,  ż e  n a  k i l k a  

k r o k ó w  i n o p i a  g o  z u p e ł n i e  d o b r z e  [ z r o z u m i e ć .

C h o r y , , j p p e r a w a n y  p r z e d  3  1. z  ł y c h  s f f l i y o h  p o w o d ó w ,  m ó w i  

o b u c h  ie  S z e p t e m  b a r d z o  w y r a ź n i e  t a k ,  ż e  g o  p r z e z  d ł u g o ś ć  p o k o j u  i n o - '  

z n a  s w o b o d n i e  E o z u B i t e ć .

5 )  P r / . y p a d c k  c i a ł a  o b c e g o  ( ł u p i n a  z o r z e c h a  l r f s k o w i j j o )  w  p r z t y  ■ 

ł y k u  D z i e c k o  l 4 - m i e s i ę 0 z n e  p r z y w i e z i o n o  d o  k l i n i k i  w  I g o d z i n y  p o  

p o ł k n i ę c i u .  D u s z n o ś ć ,  k a s z l u  iT hik .  s k ł o n n o ś ć  d o  w y m i o t ó w .  B a d a n i e  

l a r y n g o l o g i c z n i ;  w y k a z a ł o * ,  ż e  n a  p r z e s t r / a  i i i  d o  s t r u n  g ł o s o w y c h  n i e m a  

. u c ;  p o n i z i  j n i e  m o ż n a  b y ł o  w i o i i e ć j  c a l e c  w  p o ł y k u  m e  w y j f a z u j e  

n i ć ,  E z o f ą g o t u m i a  p o  s t r o n i e  p r a w i  j . ( f l o  l e w e j  b y ł y m i  r a n , i e n i u  w r z o d y  

w s k u t e k  s z c z e p i e n i a ) .  K l e s z c z e  p r z e c h o d z ą  . w  o b i e .  s t r o n y  —  d o  u s t

i ż o ł ą d k a  —  s w o b o d n i e ,  p o d o b n i e  pą l&Ć,  w p r o w a d z o n y  . k u  w p u s t o w i .

Z  p o w o d u  d u s z e n i a  s i ę  i z a m a r t w i c y  fybphyx-ia) trach-cotouda iiiferior 
i s z t u c z n e  o d d y c h a n i e .  C i a ł a  o b c e g o  w  t c h a w i c y  n i e m a ;  n a t o m i a s t  

s k o m b i n o w a n e  b a d a n i e  p a l c a m i  u d  u s t  i r a n y  n a  s z y i  w y k a z u j e  ł u p i n ę  

w b i t ą  w  g ó r n ą  ś c i a n ę  p r z e ł y k u .  D r e n  p r z S H n o S ;  d o ' * ż o l ą d k a  c e ł e t n  o d 

ż y w i a n i a  J  d e c k a .  Z e s z y c i e  p r z e ł y k u  k a t g u t e m .  L u n p o m i d a .  C h w i l o w o  

s t a n  d z i e c k a  o  t y l e  b y ł  g r o ź n y ,  w y s t ą p i ł o  o b n s t r ™  n e  z a p a l e n i e  p ł u c .  

O b e c i i i e m i e b e z p i e i w e ń s t w o  m i n ę ł o .  •

VV l e m  p ó ł r t f f ^ ą  o p e r o w a ł  p r e l e g e n t  j e s z c z e  j e d e n  p r z y p a d e k  

( p o ł k n i ę c i e  p r o t e z y  E ę t S v e j )  H e  s k u t k i e m  p o m y ś l n y m  r ó w n i e ż  p r z e z  

e z o f a g . O J t o m i ę .  O g ó ł e m  o p e r o w a ł  (i r a z y ,  w s z y s t k i e  p r z y p a d k i  z e  s k u t k i e m  

p o m y ś l n y m

D z i e c i  e z ó f a g o s k o p o w a e  n i e  i n ( 0 n a .

S o n d o w a ć  p r z y  o s t r y c h / c i a ł a c h  m e  w o l n o .

6 )  P r z y p a d e k  n o w o t w o r u  ( r a k )  s z c z ę k i  d o l n e j .  R e s e k c y a  p o ł o w y  

s z c z e k i ;  o d ż y w i a n i e  c h o r e g o  p o  ( o p e r a t c y i  s o n d ą ,  w p r o w a d z o n ą  n a  s t a ł e  

p r z e z  n o s .  S t a n  d o m y ' .

7 )  P r z y p a d e k  p o r a ż e n i a  k o ń c z y n  d ó l n y c l i  p o  poliomyelitisĄonte- 
fio)\  P l a s t y k ę  ś c i ę g i e n  i n f c r w ó w  w y k o n a ł  p r e l e g ę h t  p r z e d  3 * / 2 l a t y .  

P r e l e g e n t  b y ł  p i e r w s z y m ,  k t ó r y  n e r w  p o r a ż o n y  p r z e s z c z e p i a ł  i p r z y 

s z y w a ł  d o  n e r w u  z d r o w e g o .  O p e r o w a ł  t a k  3  p r z y p a d k i  ( p r z y s z y c i ™ !  

n e r w u i  s t r z a ł k o w e g o  d o  n e r w u  g o l e n i o w e g o ' - .

’ ą B)  S p o s o b y  le częU ja  I fa p a t ru n k i  i p r z y r z ą d y ) ,  u ż y w a n e  w k l in ice  
k r a k o w s k ie j  w z a p a l e n i u  s t a w u  b i o d r o w e g o  ( d e m o n s t r a c y a  c h o ry ch )

O p a t r u n e k  D o l l i n g e r a  z a o p a t r u j e  p r e l e g e n t  u  d o ł u  z a m i a s t  s t r z e 

m i e n i a  d w o m a  d e s z r a u ł k a m i  p o d ł u ż n ą w i i ,  w m u r o w a n y m i  w  g i p s ,  a  j e 

d n ą  p o p r ż t t c z n ą ,  t w o r z ą c ą  m i ę d z y  n i e m i  s l r z e u i i Ą  K o m b i n a c y a  t a  j e s t  

^ b a r d z o  p r a k t y c z n a ,  l e k k a  i t a n i a .

P r z y r z ą d y  H E s i n g a  z m o d y f i k o w a ł  p m e g e h t  p r z e z  d o d a n i e  p a s a  

b i o d r o w e g o  s i ę g a j ą c e ^ - e  w y s o k ą ;  p o ł ą c z o n e g o  c z ę ś c i ą  n o ż n a  z a p o m o g ą  

d w ó c h  s z y n  ( d e m o n s t r a n t a ) . - U n i e r u c h o m i e n i e  s t a w u  j e s t  b e z w z g l ę d n e  

i  w y n i k i  b a r d z o  d o b r e .

I V .  K o l .  K l ę s k  K n a w i a  7  p r z y p a d k ó w  z a p a l e n i a  w y r o s t k a  r ó -  j 

b u c z k o w e g o ,  p o z o s t a j ą c H f f i  o b e c n i e  w  k l i n i c e ,  a  o  k i l k u  i n n y c h  c i e 

k a w s z y c h  w s p o m i n a  k a z u i s t y c z n i e .  K w e s t y a ,  k l ó r ą  p r e l e g e n t  c h c e  g ł ó 

w n i e  p o r u s z y ć  w  s w e m  p r z e m ó w i e n i u . i e s l l e z e l j ą n i e  w ^ o z a s ł e  n a p a d u  l u b  

p i z e c z e k i w a n m a t ę g o ż .  W e d ł u g  w i e l u  c h i r u r g ó w  n a j l e p s z e  w y n i k i  d a j e  

o p e r o w a n i e  w  p i e r w s z y c h  2 4  g o d z i n a c h  ; i m  o p e r u j e  s i ę  p ó ź n i e j ,  t e m  

z w y k l e  r o k o w a n i ę - g u i s z L  I l u s t r u j e  t o  p r z y p a d e k ,  k t ó r y  z a k o ń c z y ł  s i ę  

ś m i e i t ę l u i e  p r z e d  k i l k u  d n i a m i  w  k l i n i c e .  I f i l i b r y  p r z y w i e z i o n y  . z o s t a ł  

w  7  d n i u  j f c h c j r p b y ,  c i e p ł o t a  3 7 ' 3 ° ,  t ę t n u  1 1 6 ,  d o l n e .  P o  n a r a d z i e  z  i n 

t e r n i s t a m i  p o s t a n o w i o n o  c z e k a c j ń  n a  t r z e c i  j '  d n ą ' k  d z i e ń  w y s t ą p i ł y  s i l n e  

o b j a w y  n i e d r o ż n o ś c i ,  l e u k o c y t o z a  n a  g r i r n i ę y  r o p i e n i a ,  ( 2 2  —  2 5  t y s i ę c y ) .

O p e r a c y a :  O t w o r z o n o  r o p i e ń ,  z n a j d u j ą c y  s i ę .  t u ż  p o d  p o w ł o k a m i  

b r z u s z n e m i ,  w i e l k o ś c i  o r z e c h a  w ł o s k i g g o .  N i e d i l f t ż ó n ś ć  j e l i t  p o  o p e ę ą c y i  

u t r z y m y w a ł a  s i ę  s t a l e ;  7 - g o  d n i a  p o b y t u  w  k l i n i c e ,  p r z y  c i ą g l e  w z r a 

s t a j ą c e j  l e u k o c y t o z i e  o t w o r z o n o  r o p i i  ń  n a  l e w y m  t a l e r z u  b i o d r o w y m ,  

z  k t ó r e g o | , p r o w a d z i ł y  3  z a u ł k i  m i ę d z y  p ę t j e  . j e l i t  w  g ł ą b .  C h o r y  d o s t a ł  

z a p a l a n i a  p t u f j i  m i m o  w s z y s t k i e g o  z a k o ń c z y ł  ż y c i e .  S e k c y a  w y k a z a ł a  

l i c z n e ,  r o p n i e  p o i p i ę d z y  j e l i t a m i  i p o d  w ą t r o b ą .  P r z y p a d e k  t e n ,  g d y b y  

b y ł  w c z e ś n i e j  o f f i o w a n y ,  b y ł b y  z a p e w n e  m i a ł  p r z e b i e g  p o m y ś l n y .  

O b j a w y  k l i n i c z n e  z a w o d z ą  c z ę s t o .

P r e l e g e n t  d e m o n s t r u j e  c b a r e g o ,  u  k t ó r e g o  c i e p ł o t a ,  t ę t n o ,  r e g u 

l a r n y  sl w j l ec ,  d o b r y  s t a n  o g ó l n y  i m a t a  b o l e s n o ś ć  w  o k o l i c y  w y r o s t k a  

p r z e m a w i a ł y  p r z e c i w  o p e r a c y i .  L n u k f ę ^ o z a  j e d n a k  w y n o s z ą c a  3 0  t y 

s i ę c y ,  u t r z y m u j ą c a  S i ę  s t a l e  s k ł o n i ł a  d o  o p e r a c y i ,  p o d c z a s  k t ó r e j t | z i i a -  

l e z i o n o  n u ż y  r o p i e ń

Z w y k l e  p o w m i i i Ą s i ę  o p e r o w a ć  n a  z i i n n o ^ J i . ą j w c z e ś i i i e . j  w  4-— 6  t y 

g o d n i  p o  n a p a d z i e ,  g a y ż . ' j a k  w y k a i i i ł y  b a d a n i a  K ó c h a ,  r o p ' a * b T w a  w t e d y  

z w y k l e  j a t " w ą .  W  t e n  s p o s ó b  o n { T ( n v i i n o  w  k 11 ate fe w ł a ś n i e  2  c h o r y c h  

( d e m o n s t r a c y a )  p o  n ą p n k u i ^ ^ Z i i a l e / i o i i o  r o p ę  z a g ę s z c z o n ą ,  k t ó r a  m i k r o , - 

s k o p i ą w o  i n a  z w y k ł y c h  p o ż y w k a i  h o k a z a ł a  s r a ]  j a ł o w ą ; p o d o b n i e  p r z e 

b ie g '  p o o p e r a c y j n y  ii t y c h  c h o r y c h  j e s t  c a ł k i e m  u s ^ p l y c z n y .  R a n y  —  

n a t u r a  l ni i  —  l a m p ó p o w a p o .

L e u k o c y l o z a  j e s t  b a r d z o  d o b r y m  w s k a ź n i k i E j  r o z p o z n a w c z y m  

w  z a p a l e n i u  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o .  L i c z b a  c i a ł e k  b i a ł y c h  j i o n a d  

E ą  - t y s i ę c y  k a ż e  j u ż  p o d e j r z y  w a ć  r o p i e ą i e  P a i u i ą t j i ć  j e d n a k  n a l e ż y  

o  t e m ,  ż e  w  s ą i n y i n  p o c z ą t k u  n i i ż f m i y  S p o t k a ć  l e u k o e y t o z . ę *  d o c l i o *  

c h o d z ą c a ’ i d o  4 0  t y s i ę c y ,  c h o e ł  r o p y  n i e m a ;  l e u k y c y l o z a  t a  j e d n a k  

u s t ę p u j ę  b a r d z o  s z y b k o .  P o w i n n o  s i ę  t e #  b a u a ó o s y s t e i n ^ . l y c z i i i e , '  t. j .  

2  r a z y  n a  d z i e ń  io  t e j . s a m e j  p i u - f f l  i p r z e n s  k i l k a  d n i  z  r z ę d u .  O J l  c h o 

r y c h  o p a r  i w a n E y  w  p i e r w s z y c h  a f e i g o d z i u a e l i g i h o r o b y , z n a l e z i o n o  

u p .  l e u k o c y t o z ę  ^ ' I i z  3 5  t y s i ę c y ,  r a z  2 6  t y s i ę c y ,  m i m o  w y s i ę k u  s u r p -  

w j g z e g o .  W  r a z i e  m a l e j  l e u k o u y t u z y ,  a  g r o ź n y c h  o b . j a  ■ ó w  k l i , i i c z , a y c b  

o p - r o w ą f l j  m i r n o t o  s i ę  p o w i n n o ,  g d y ż  c z ę s t o  s p o t k a ć  m o ż n a  w t e d y  j u ż  

z g o r z e l  w y r o s t k a ,  a l b o w i e m  u s t r ó j  n i e  m i a ł  j u ż  w i d a ć  s i ł y  j a r o n i c B S r e  

l e u k o c y t o z a .

O d  pliTłzM k u  p r o w a d z e n i a  k l i n i k i  p r z e z  p r o f .  K a d  r i l  o p e r o 

w a n o  l i ™ r e m v 4 8  p r z y p a d k ó w  z a p a l e n i a  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o ,  2 2  m ę ż 

c z y z n ,  2 6  k o b i e t :  4  z a ś  p a c y e n t ó w  o p r ó c z  t e g o  n i e  z g o d z i ł o  s i ę  n a  

z a b i e g .  U m a - r ł o  8 .  M i a n o w i c i e :  4  z  p o w o d u  d z i u r a w i ą c e g o  z a p a l e n i a  

o t r z e w n e j ' ,  z  k t ó r ą  z o s t a l i  j u ż  p r z ,  w i e z i e n i  d o  k l i n i k i ;  1 o p e r o w a n y  n a  

g o r ą c o ,  z  p o w o d u  r o p n i a  n a s t ę p o w e g o  w  t r z u s t c e ;  1  o p e r o w a n y  n a  

z i m i i f i , ' .  z  p o w o d u  p o r a ź n e j  n i e d r o ż n o ś c i '  j e l i t ,  1  o p e r o w a n a  ( c h o r a *  w s t a ł a  

w  n o w i  p o  O p e r a c y i  z  ł ó ż k a  i c h o d z i ł a  p o  s a l i )  z  p o w o d u  ' z a p a l e n i u  

o t r z e w n e j .  N a  g o r ą c o  o p e r o w a n o  1 2  r a z y  ( ś l n i e i t .  l 6 " / 0) ;  n a  z i m n o ;  

l ó p m ?  1 4  r a z y  ( ś m i e r t  0 % ) ,  b e z  r o p y  2 0  r a z y  ( ś m i e r l .  1 0 - ° /o).

V .  K o l .  P r z y b y l s k i  p r z e d s t a w i !

1 )  f r z y p a d e Ą ,  o p e r a c y j n e g o  u r u c h o m i e n i a  p r a w e g o  s t a w u  ł o k c i o  

w e g o  u  2 7  1. p a c y e n t k i  z  z e s z t y w n i e n i e u  t e g o  s t a w u  w  n a s t ę p s t w i e  

z ł a m a n i a  k o ś c i  r a m i e n i o w e j ,  z  r ó w n o c z e s n e i n  z w i c h n i ę c i e m  k o ś c i  ł o k c i o 

w e j  k u  t y ł o w i .  Z ł a m a n i e  n ą ł ś t ą p i ł o  p r z e d  k i l k u  i i i i c s i ą c a i n i ; k o ń c z y n a  

b y ł a  w  ł o k c i u  z u p e ł n i e  u n i e r u c h o m i o n a  p o d  k ą t e m  1 7 0 °  [amm/losis ossea). 
O p e r a c y a  p o l e g a ł a  n a  w y r z e ź b i e n i . ,  n o w e g o  s t a w u  ł o k c i o w e g o  b e z  p o 

w i e r z c h n i  f f l l i r M s t k o H e j J  ‘j m p u t a e y i  g ł ó w k i  k o ś c i ^ p r y c r i o w e j  i  u s t a l e n i u  

k o ń c z y n y  w  g i p s i e  n a  p r z e c i ą g  1 0  d n i ,  p o  k t ó r y m  t o  c z a s i e  r o z p o c z ę t o  

r u c h y  b i t n i e ' ,  m i e s i e n i e  i z i s t o s o w a n o  p r z y r z ą d ,  a u t o m a t y c z n i e  d z i a l a -

i n  p o d  w z g l ę d e m  z g i n a n i a .  O b e c n i e  r u c h y  c z y n n e  s t a w u  w  " g r a n  i- 

i c a c h  6 0 ° . ;

2 )  M ł o d ą  d z i e w c z y n ę ,  u k t ó r e j  w  n a s t ę p s t w i e  r o z l e g ł e g o  p o p a 

r z e n i a  s k o p y  r ę k i  w  p i e r w s z y c h  l a l a c h  ż y c i a  p r z y s z ł o  d o  w y t w o r z e n i ; ^  

s i H b l i z n o w a . t i i g o  p r z y k u r c z e n i a  p a l c ó w .  G r z b i e t j p a t o a w  r ę k i  p r z y r o s ł y  

p r a w i e  d o  g j z b i e t u  s t a w u  i i a d g a i s t j c b w ę g ó ,  p a J t e  . p o m i ę d z y  s o b ą  m o -  

ś n i ę l e .  P o  w y c ę ć i u  b l i z n y ,  u s u n i ę c i u  p ł e t w  p o m i ę d z y  p a l c a m i  i p o 

k r y c i u  p i a s t y ,  c z i j ą j m  u b y l k ó w  n a  p a l c a c h ,  w s z y ł  p r o f .  K a d  e r  r ę k ę  p o p o d  

p ł a t  s k ó r n y  b r z u c h a  w  c e l u  p o k r y c i a  z n a c j ź n e g o  u b y t k u  n a  g ą z b i e c j ó  

r ę k i ,  i w  ; r e m  k i e s z o n k o w a l e m  z a g ł ę b i e n i u  p o z o s t a w i ł  r ę k ę  p r z e z  p r z e 

c i ą g  6  t y g o d n i ,  p o  k t ó r y m  t o  c z a s i e  p ł a t  s i ę  p r z y g o i !  i  z ó s l a b o d  s k ó r y  

b H i c h a  o d c i ę t y .  C h o r a ,  k t ó r a  n i g d y  w  ż y c i u  n i e  u ż y w a ł a  r ę k i ,  o b & n i d  

j e s t  w  s t a n i e  w y k o n y e s f f i  n i e k t ó r e ,  p i c f i ! g ! p a l u a i n i .

V ł .  K o l .  S t a s z e w s k i  p r z e d s t a w i ł

1 )  8  p r z y .p i i ą h k ó w  w r o d ^ p s i i y c b  s t o p y  k o p y t o - s z p o t a w e j  

.warus conyenitue) u  d z i e c i  w  w i e k u  o d  7  i f i i e s i e g y  d o  5  l a t  w  r ó ż n y c h  

> ś t ą d y » " c h  l e ć w e . n i a .  W i d o k i  w y l e c z e n i a  s ą  t e m  p e w n i o j s z e ,  i m  s i ę  w c z e 

ś n i e j  l e c z e n i e  s t o s u j ; ; .  U  n o w o r o d k ó w  w y k o n u j e  s i ę ^ ó d z i e n n i j j i ć o s t o -  

w a n i e  r ę c z n e  z  n a s t ę p o w e m  u t r z y m y w a n i e m  w  Ł o w H n  p o ł o ż e n i u  z a 

p o m o c ą  p l a s t i ó w ;  u  d z i e c i  s t a r s z y c h  p l a s t y k ę  ś c i ę g n a  A c b i l j a s i l  z  n a -  

s t ę p o W f n l  p r o s t o w a n i e m  r ę c z l i i e f i i  i u ś t ą f e n i e i n  w  g i p s i e .  T e n u t o m i ę  

s t o s u j e  s i ę  w  k l i i i i c e j r z a d k o ,  r g d y ż  n i e  p r ó w a d z i  o n a  d o  p o ż ą d a n e g o  

T | e l u .  P o  t e n d o p l a s t y c e  z a k ł a d a  s i i ł o p a l r u n  k  g i p s o w y  n S j O  — 1 4  d n i ,  

p o c z e r ń  p o  w y j ę c i u  s z w ó w  u s t a l a  s i ę  k o ń c z y n ę  w  h i p ę r k o r e t ó c c i  w  o p a -  

t r u iU ę ą c . h  g i p s o w y c h .  P q d .  g i j t J H d a j u  s i ę  w  k l i n i c e  p o . i e s z e w k i  t e k t u r o i y e ,  

p o d t r z y m y w a n e  z a p o m o c ą  p l a s t r a  ( l W i k o p l a s t  B o i e r s d o r f ą ) ,  a  m a j ą c e
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t e n  c e l ,  b y  p r z y c h o d z e n i u  g i p s  s i ę ' ' ń i e  o n s u w a l  i n i c  z a ł a m y w a ł  l e c z  

t w o r z y ł  r ó w n ą  p o w i e r z c h n i e  n a  k t ó r e j  p a c y e n t  s t ą p a .  P o  s k o ń c z e n i u  

l e c z e n i a  w  c e l u  z a p o b i e ż e n i a  . m o ż l i w e m u  n a w r o t o w i  p o l e c a  s i ę  p a -  

c y e n t o m  n c H e n i e  Ir/. i  w i k ó w .  u l r z y m u j ą e y i  h  n o g ę  s j . a l e  w  p u o n a c y i  

( D p . r u q m t r a c y . i l  m o d e l i  g i p s o w y c h ,  f o t o g r a f i i  i t r z e w i k ó w )

L e c ż - f c n ie  s t o p y  k o p y t ó - s z p o t a w e j  u  d i f f o s ł y c h  d e m o n s t r u j e  p r c -  

l e . g e n t  n a  p a c y e n u i e ,  l a t  2,a  l i c z ą c y m ,  u  k t c f l s g o  p o  1 8  n i i e s i ę c z n e m  l e 

c z e n i u  u d a ł o  i s i ę  w  z u p e ł i f o ś c i  z b o c z e n i e  u s u n ą ć .  L e c z e n i e  p o l ć g a ł o  

w  t y m  p r z y p a d k u  n a  p l a s l y ę f e f ś e i ę g n a  A c h i l l e s a ,  p r z e c i ę c i u  p c g l s k ó r o e m  

p o w i ę z i  p o t t e s z w o w e j ,  z ł a m a n i a  u m y ś i n e m  i u s t a l e n i u  n o g i  w  o p a t r u n k u  

g i p s o w y m .  W  14" z a ś  m i e s i ę c y  p o t e l u  w y c i ę ł o  z 2  p o d ł u ż n y e f  c i e c  n a  

g r z b i n o r e  s t o p y  p o f l l T K o s l n o w o  k l i n y  z  k o ś c i  s k o k o w e j ,  s z e ś c i e n n e j  i c z ó -  

ł e n k o w a t e j  i u s u n i ę t o  g ł ó w k ę  p i ą t e j  k o ś c i  ś r ó d s t o p i a ,  p o c z e m  u d a ł o  s i ę  

w  z u p e ł n o ś c i )  p o p r a w i ć  p o ł o ż e n i e  n o g i  t a k ,  ż e  o b e c n i e  p a c y e n t  n o s i  j e 

d n a k i e  o b u w i e  n a  o b u  n o g a c h ,  j e d y n ą  n i e d o g o d n o ś c i ą  j e s t  p e w n a  

s z t y w b o ś ć  w  s t a w i e  s k o k o w y m ,  k t ó r a  p o d  w p ł y w e m  m i ę s i e n i a  i k ą 

p i e l i  z  b i e g i e m  c z a s u  z u p e ł n i e  u s t ą p i .

2 )  P a c y e n t a ,  u  k t ó r e g o  w s k u t e k  c i ę j i a  p a ł a s z e m  p r z e c i ę t e  z o s t a ł y  

n e r w y  ł o k c i o w y  i  ś r e d n i ,  z  m i ę ś n i  z a ś  w s z y s t k i e  o p r ó c z  d ł u g i e g o  i k r ó t 

k i e g o  B y p r o s S g o  p a l u c h a ,  o d w o d z ą c e g o  p a l u c h a  i  w y p r o s l n e g o  s p r y -  

c h o w e g o  n a d g a r s t k a ;  s t a w  n a d g a r s t k o w y  z o s t a ł  o t w o r z o n y .  P r e l e g e n t  

z e s z y ł  n a  j e d n e m  p o s i e d z e n i u  r z e c z o n e  ś c i ę g n a ,  m i ę ś n i e  i  n e r w y ;  r a n a  

z a g o i ł a  s i ę  z u p e ł n i e  d d l i r z e ,  f u n k c w a  r u c h o w a  w r ó c i ł a  w  z u p e ł n o ś c i ;  

R z u c i e  zćJ ś  p r z e z  p r z e c i ą g  zjL  m i e s i ę c y  p o p r a w i ł o  s i ę  d o  t e g o  s t o p n i a ,  

ż e  w y k a z a M m o ż n a  y - n i e c z u l e ą "  t y l k o  p o  z e w n ę t r z n e j  s t r o n i e  p a l c a  

m a ł e g o .

V I I .  K o l .  S c h l a n k  p r z e d s t a w i ł  p r z y p a d e k  d z i e d z i c z n e g o  z r o s t u  

p a l c ó w  ( s y n d a k t y l i i )  n a  o b u  r ę k a c h ,  o p e r ó \ v a n y  z ^ z u p e t i u e  d o b r y m  k o 

s m e t y c z n y m  w y n i k i e m  u  2 0  l e t n i e j  p a c y e n l k i .

(Streszczenia własne).
Dr. Jiyszard Utjbumh, s e k r e t a r z  d o r o c z n y .

VII. Krynica, jej rczwój i jej obecne potrzeby.
N a p i s a ł

D r.  L>. . S k ó r c z e  w  s  k  i.

VII.  K l i r n a t  —  u r z ą d z e n i a  h i g  i e n i e z ri e.

K liii iaCodpowiedni dla ustro ju  j e s t  ś rodk iem  leczniczym , 
k tó ry  od dziesią tków  .jat n a b ie ra  coraz donioślejszego zna 
czenia w baczeniu chorób p rzew lek łych ,  j a k o  też w leczeniu 
zapobicgawezem . K ry n ic a  posiada k l in H t  podgórsk i ,  lekko  
po budza jący ,  o rzeźw ia jący  i w zm acn ia jący .  W  gospodarce 
zd ro jow iska  pQ\yinno się. t a k ą  sam ą baczność zw racać  na 
k b n m t,  j a k ą  si,ęfc:wr^c^ na  zdroje,, kąp ia le  i inne leki, g d w  
d la  znacznego  odse tka  ^ ch o ry ch  je s t ,  on je d y n y m  sw ojstum  
lek iem , d la innyjdi zaś chorych  je s t  lekiem  w spó łdz ia ła jącym . 
W a r u n k i  k l im a ty c zn e  K r y n ic y  powszechnie uznano za bardzo 
korzystne .  T e  w a ru n k i  sa w ytw orem  samej m ie j^ow cS ci,  
zatem zdaw ałoby  się pozornie, że tę sp raw ę można pominąć 
milczeniem. T ym czasem  ta k  n ie 1 j e s t  W p ra w d z ie  za ten  lek 
luffziB bBropśBtlnio nie- płacą, ale pŁleą pośrednio/’ bo wiele 
jródzin i Cjjaób pociąga on sam przez się na  leczenie k l im a
tyczne,  podgórsk ie ,  a nie górskie,  j a k ie m  je s t  n p. Z a k o 
pane; p rzy tem  je s t  Im d la  K ry n ic y  doniosły, bo j e s t  dziel
nym  so juszn ik iem  w wspólubie.ganiu się zwłaszc^ą z F ra n -  
[censba‘dem, dla*tego zasługuje ,  by  się n ad  nim zastanowić. 
W a r u n k i  k l im a ty c zn e  zależą od położenia geograficznego, 
w zniesien ia  nad  poziom morza, ałfcem samem ciśn ien ia  baro- 
metrycznogoj od półleżenia topograficznego, s tanu  za ch m u rz e
nia n ieba,  deSzczów i ilC&ci opadu. T y c h  w aru n k ó w  człowiek 
zm ienić nie możę, auJ wiele wpłynąSSmoże na dobre  w aru n k i ,  
mianowicie-: na^grunt,  czystość-powietrza , ilość wzonuEueplotę

i w ilgotność pow ietrza  i na w ia try .  Na te osta tn ie w okolicy  
g ó rsk ie j  najw ięcej w p ływ a położenie topograficzne danej 
miejscowości,  m ianowicie  m nie jsze  lub większe zasłonięcie 
góram i,  lub też o tw arc ie  drogi swobodnej ruchow i pow ietrza 
w długich  O tw artych  wąwozach lub dolinach. 'P a trząc  na  
m apę topograficzną K ry n ic y ,  to z góry  or/.eb móżna, że tu 
taj znaeznie  piSśeważaja w ia try  południowe, bo w ty m  k ie 
r u n k u  j e s t  na  parę k ilom etrów  długi wąwóz o tw ar ty ,  n as tę 
pnie częs tH  ale słabe będą  w ia try  północne, bo wąwóz się 
sk rę c a  i wznoszą się l ic z n “ w z g ó m i ;  nie wiele je s t  w ia trów  
zachodnich ,  bo przed nnn i osłania K ry n ic ę  góra  K rz y żn a ,  
a prawie żad n y ch  n iem a tu w iatrów  w schodnich,  bo icli nie- 
dopuszoza tuż leżąca s trom a góra p a rk o w a  (741 nA), a dalej 
na w schód  I iu z a r y  (728). Z mej k lim atologii K r y n ic y  (rok 
1883) podaję tu ta j  ś rednie  z 4  lat.

K ieru nek  w ia trów  w odsetkach.

Pol. Pół. Z. W .
Maj 5 2 6 40-7 6 1 0-4
C zerw iec 63-4 2 8 ’3 8 -2 o-o
L ip iec 53-7 4 0 2 ■ df- i 0-5
S ierp ień 51 6 5 i 0 .0

W rzesień 50 1 45-3 4 -4 0 0
Średnio -5^o 5 39-5 5-8 0  2

w K ra k o w ie  14 0 19 8 42 0 2 2 2

Różnica + 4 0 - 5 + 1 9 - 7 - 3 6 - 2 — 2 2  0

W obec w iatru  południowego je s te śm y  bezsilni, bo o tw ar
tego wąwozu za m k n ą ć  nie je s te śm y ,  w stanie, ,ale ten  wiatr, 
j a k o  cieplejszy, mniej je s t  p rzy k ry m ,  niż północny, k tó ry  
je s t  częs tym  gościem, bo 39 '5  n a  sto. T ęn  m ożem y jeszcze 
znacznie  złagodzić przez ochronę ląsow i zalesianie szczytów  
g ó r  n a  północ leżących : Ja s ien n ik a ,  K a w r y ła k ó w k i  i J a w o 
rzy n y .  Ale bezpośrednio  d la  za k ła d u  na.jważniejszem jest 
zalesienie zboczy, od góry  K rzyżne j  oąaz całego siodła g r a 
niczącego z w sią  S łotw iny.

Nie wątpię że ta k ie  zalesienie szczytów  gpr n ap o tk a  
na w ielk ie trudności ,  gdyż  one^ należą  do obcych  gmin, 
do różnych  właścicieli,  ale j e s t  ono kopiecznein  i z tęgo 
względu, że skoro się p rzeprow adz i kosz tow ną reg u la cy ę  
K ry n ic z a n k i  i je j  dop ływ ów , to je d n o  oberw an ie  się większej 
ch m u ry  na  nag ie  szczyty  może od razu  zn iszczyć ten duży  
n ak ład  p ien iędzy  i p ia cy .  T ę  sp raw ę zalesiania szczytów 
należy prow adzić  ę,óżnemi d r o g a m i  ju ż  to bardzo  usilną 
ochroną lasową, ju ż  też zapomocą osobnej us taw y ,  ochrą-= 
nia jącej zdro ow iska ,  a także  pj^ęz w yk tipno  lub wym ianę.  
R ząd  posiada tu ta j liczne g ru n ta , , . la k i ,  la sy :  Sucha,  R om a- 
nów ka  Ząhorbern. W tych  n iew ątp liw ie  znalazłoby.,s.ę wiele 
ta k ic h  przęsfrzeni,  k tó re  bez s z k o d y  d a ły b y  się w ym ien ić  
na  g ru n ty  i bisy, potrzebne do ubezpieczenia zd ro jow iska .

Zalesienie  g ó ry  K rzyżne j  możliwie j a k  na jn iże j ,  zale
sienie g ó ry .p o p a d  kośpimfim, urządzen ie  ogrodów na  „K o- 
bylej gó rze11, zd renow anie  E d w a rd ó w k i ,  zd renow anie  a w zglę
dn ie  u rządzenie  należy tego  s taw u n a  Łętówoe, zd renow anie  
i w yrod?nS i t j  Ja n ó w k i ,  to w szystko  są zadani^,/ zm ierza jące  
do podniesieni i k l im atu  K ry n ic y ,  bo p rz e z $ 8  fje szcze  vo |imj 
zm niejszy  się w ahan ie  c ie p ło ty 'p o w ie t rz a  (8 S8 — w K rakow ie  
12\1) i w ahan ie  się je g o  wilgottlości (7 '5  —  w K rakow ie  je s t  

i oraz podniesie* się jeszcze ilość ozonu ( 4 '6 — w K r a k o 
wie 3 fi).
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P opraw ę  w a r u n k ó w  k ln n a ty c z n  ych, a względnie  Ligie- 
n ieznych ,  w sam ym  ś ro d k u  zak ład u  znacznie  się podniesie 
przez usuwaniCityeli s ta rych  b u d y n k ó w  m iS z k a ln y c h .  k tóre  
se tkom  i tysiącom  ludzi,  zg rom adzonym  przy zd ro ju  i do
m u zdro jow ym  ta m u je  dostęp pow ietrza z p a rk u .  W  p rzy
szłym  .rozwoju zd ro jow iska  w ażną  .o d g ry w a  rolę usunięcie  
r u d e r y  zw anej „Pod z a m k ie m 11. T u ta j  żaden b u d y n e k  stać 
nie powinien prócz ch o d n ik a  k ry te g o  ze zd ro je m  glóvvnvm 
T a k ż e  T ea tr  w obecnem  m ie jscu  stac. nie powinien  w p r z y 
szłości, .ale pow inny  tu b\jć u rządzen ia  ogrodowe, złączone 
z tak iem iż u rządzeniam i wokoło ła z ienek  borowinowych, 
k tó re  tam  m a ją  w kró tce  stanąć ,  oraz złączone w je d n o li tą  
całość z J a n ó w k ą .

W  k ie ru n k u  podnies ien ia  w a ru n k ó w  k l im a ty c z n y c h  
w osta tn ich  la tach  dokonano  ważnej sp ra w y ,  gdyż  w y k u 
piono g ru n ty ,  oddzie la jące  p a rk  od lasów W o jn ąc zk i ,  za sumę
10.000 zł. i częściowo iuź j e  zalesiono. Przez  ten n a b y te k  
p a rk  k r y n ic k i ,  z łączony z W o jn a c z k ą ,  stal się hhzko  t rzy  
razy  w :ększy ,  niż b y ł  poprzednio. D uże zaś lasy  R om anów ki 
c iąg n ą  się  dale j ;  w nich  są również przeprowadzoneiichodniki,  
a przedzie la  j e  ty lk o  d roga,  p row adząca do Tylicza .

W  dalszej a ru n d a c y i  g run tów  należy  mieć n a  oku  za- 
róvgn<A popraw ę k l im a tu * ja k o te ż  możność do dalszęgjo rozwoju 
zd ro jow iska .  K u  tem u celowi n ad a je  się ca ła  d rogaty p row a
dząca  do T y licza  w długości okołoij2 k ilom etrów , oraV za
ciszny a bardzo  m iły wąwóz, p ro w a d zą cy  na  le w o |od  tej 
drogi do lasów rządow ych ,  zw anych  Z ahorbem . T o p o g ra f  
ficzne położenie K ry n ic y  lest  tego r o d z a ju ,  że w w a ru n k a c h  
d la  zd row ia  bardzo k o rz y s tn y c h  może się tu  pomieścić k i l 
kadz ie s ią t  ty s ięcy  ludzi, bcM iczne dłuższe lub  k r ó t " e  w ą
wozy, m niej lub więcej o tw arte ,  ale ko rzy s tn ie  góram i osło
nione, a p rz y le g a ją c e  do lasów, w iją  się tu ta j w rozmritfyeh 
k ie ru n k a c h ,  w szys tk ie  wznoszą się pod gorę, w szys tk ie  lelflą 
w zg lędn ie  b lizko od ś ro d k a  za k ładu ,  a n i e m a ł tu w iększych  
rów nin ,  na k tó ry c h b y  mogło nas tąp ić  zb y t  gęste zabudow a
nie, j a k  się to stało w Z akopanem .

O bok  doskona łych  w a ru n k ó w  k l im a ty c zn y c h ,  b y t  zd ro 
jo w isk a  zależy ta k że  od doskona łych  w arunkójv  h ig ien icznych . 
W  ty m  względzie s tan  w K ry n ic y  o ty le  je s t  możliwy! o ile
0 niego d b a ją  p o szcz eg ó ln i ' je d n o s tk i ,  ale u rządzeń  n a  wię
k sz ą  ska lę  nie pocSynioifo żadnych .  Rząd o tem coś m yślał 
n a  R b H a r / . e  dw orsk im , ale te urządzenia  i w w y k o n a n iu
1 w dalszem prowadzeniu  zadow aln iać  nie mogą. J e d n o s tk i  
przedsiębiorców, a 'n a w e t  gm ina  j a k o  ta k a  jesr  tuta j bezsilna, 
bo ta  podw alina  b y tu  zdro jow iska  i zabezpieczanie je g o  p rzy 
szłego rozwoju w y m a g a  du ży c h  nak ładów , któ[će może i po
winien  usku teczn ić  rząd  i k ra j  wśjłólnemi siłami, a działiić 
będzie we w łasnym  interesie. W c h o d z ą  tu w grę  ściśle zw ią
zane t rzy  najważńiełjsse u rządzen ia :

R e g u la c j a  K ry n ic z a n k i  kosztem około 100 .000  zlr.
K a n a l i z a c y a ...........................  150 .000  „
W odoc iąg i  d la  domów nie rządow ych  150 .000  „

Razem  40 0 .0 0 0  l i r .

Sum a to bardzo  poważny,,, a k ap i ta ł  jyzględnie nie da 
.odsetków. Ale jest to k ap i ta ł  tak i  sam, j a k i  się w k ła d a  w fu n 
d a m e n ty  przy budow ię dom u. Zdro jow isko  bez n a leż y ty ch ,  
a g ru n to w n y ch  u rządzeń  h ig ien icznych  is tn ieć nie moż4  Ko 
m usi s trac ić  k r e d y t  u publiczności,  a  zatem dać  m u je n a 
leży. P la n y  r e g u la cy i  K ry n ic z a n k i  w raz  z je j  dop ływ am i

aż do źróde ł  opracowało*,bióro techniczne w .Samborze i wraz 
z kosz torysem  wysła ło  do m in is te rs tw a ro ln ic tw a 15 k w ie tn ia  
1901 ro k u  L. 275  i tam  one leżą spokojn ie  od 4  lat. Kpązt 
tych robót obliczono na 73000  ztr. T ę  i  inną podniosłem 
o 27 .p00  zlr. z tego względu, że przy. samej regulacyi.  okaże 
siję potrzeba znaczn ie jszych  w k ładów  w celu p rzep row adze
nia dróg  brzegiem rzeki w sam ym  zakładzie ,  i w.ę.elu r c R i -  
lacy i  p la c ó w , z d o b y ty ®  przez ujlęoie w m u row ane  r a m y  
k o r y ta  rzeki,  m a jąc y ch  w ie lką  wartość , ale niĆ d a ja c y c h  
r e n fy or t. p. Jeżeli p rzy jm iem y ,  że kosz t samej regu laćy i 
rzek i  ponosi w rów nych  iczęściach pańs tw o  i kraj,, to n a  ten 
ostatni p rz y p a h a 3 6 .5 0 0  złr., a na  rząd p rzypadn ie  36 .000—j— 
2 7 . 0 0 0 = 6 3  500  zlr. K ap ita ł ,  potrzńbny na k ana l izacyę ,  ocenia
jąc w edług  p o d a tk u  KFomowo-ćżynszowego, należałoby  podzier 
lić na  rząd 3 7 .500  złr. , a n a  k ra j  112 .500  zlr. W  ko ń cu  k r a -  
m usi ponieść kosz t wodociągów, k tó rą  m a ją  być  za p ro w a
dzone w y łączn ie  d la  g m in y  zdrojowej z p rzy jnu fem , żjg 
w szyscy  właściciele musze się zaopa tryw ać  w wodę wodo
ciągową, za k tó rąb y  opłacali możliwie n a jm n ie js z y ,p o d a te k ,  
n. p. 2 zlr. od poko ju  N a  te in w e s ty cy e łp o trze b a*  b y  dał 
rząd 101 000  zlr. a k ra j  2 99 .000  złr. a w tedy  będz ie

Obciążenie p ań stw a  i k ra ju  in w esty c ja m i  liigienicznemi w p rz y 
szłych 25 latach (w o leciacli).

k r a j państwo

a  l e c i f 4'Yo u d  w k ł a  D o c h ó d  z  w o  n i e p o k r y t o o i c p o k r y l o
d u  z l r . d o c i ą g ó w  z ł r . z ł r . z l r .

L 5 9 8 0 0 1 7 5 :  0 4 2 3 0 0 2 0 2 0 0
I] 5 9 8 0 0 2 2 0 0 0 . 3 7 8 0  ) 2 0 2 0 0
Ul 5 9 0 0 2 8 0 0 0 3 1 8 0 0 2 0 2 1  ki
IV 6 9 8 0 0 8 8 0 0 0 2 3 8 0 0 2 0 2 0 0

V 5 9 8 0 0 1 - 6 0 0 0 13 8 0 0 2 0 2 0 0

R a z e m 1 4 9 5 0 0 1 0 1 0 0 0

T' mi in w es ty cy a m i liigienicznemi p ierwszorzędnej d la  by tu  
i rozwoju zd ro jow iska  doniosłości w n ió s łb y  rząd w p rzysz łych  
25 latach s t ra ty  w odse tkach  1 0 1 .0 0 0  zlr., k ra j  zaś pón ira ihy  
tę bezpośrednią  strht™ w  odse tkach  jR zc ze  w ięk szą ,  bo 
149 .500  złr. T ij s t ra ty  w yraźn ie  określam, ja k o  bezpośrednie , 
g d y ż  p o ^ e d n io  ta k  d la  pańs tw a ,  ja k  d la  k r a ju ,  fe w k ład y  
'sam ym  rozw ojem in te r B u  i jego  opodatkow aniem  przyniosą  
znae.znS d o c h o d y ł a t w o  można ob l iczyć ,  w y łącza jąc  
gminjjł w iejską.

Podatk i  i dodatk i  k ra jo w e  w przyszłych 25 latach (w  5-leeiaoh)

5 - l e r i e P o d a t k i  z l r .
w i e  ' e j  n i ż  

i r h o g n i e  z l r .
D o d a t k i

l ( ) 3 ° / o  z ń -

w i ę c e j  n i z  
o b e c n i e  z l r .

l 7 5 7 0 1 1 6 7 1 5 7 7 9 7 2 1 7 2 1 8

11 8 9 0 4 9 3 0 0 8 3 9 1 7 2 0 3 0 9 9 6

I I I 1 1 3 9 8 1 5 5 0 1 5 1 1 7 4 0 0 5 6 6 7 6

I V 1 1 5 8 7 7 8 6 9 2 1 1 5 0 2 5 3 8 9 5 2 9

V 1 8 6 7 2 2 1 2 7 7 6 6 1 9 2 3 2 3 1 3 1 5 9 9

6 1 1 3 3 0 3 1 6 5 5 0 6 2 9 6 6 8 3 2 6 0 4 8

N i c p o k p y c i e  i n w e s t y c y i 1 0 1 0 0 0 1 4 9 5 0 0

Z w y ż k a  d o c h o d u 2 1 5 5 5 0 I 1 7 6 5 4 8



Jeżeli zdró jow isko  j jodzy iione  w H a d y  w u iządzH
uia h ig ieniczne będzie miało w aru n k i  do dalsże'go należytego 
rozwoju, to rząd po pp łacen iu  4 ° /0 od wł;ffion<ągo kapitału 
po 25  latach w n a d w y ż e d  p oda tków  b ę d z je « in ia ł  zy sku  
2 15 ,550  złr. a zaś k ra j  w do d a tk ac h  będzie mial zy sk u  
17b503j§ 1 zlr., oprócz zySków w wielu in nych  k ie ru n k a ch ,  

jeżyli po 25 latach, cały w kład  się zam ortyzu je ,  a zysk i  coraz 
w iększę sta le  w pływ ać będą.

V II I .  R e n t o w n o ś ć  k ą p i e l i .

W  poprzednich rozdziałach przedstaw iłem potrzeby 'b u 
dow y  łazienek ta k  m in e ra ln y c h ,  j a k  borowinowych, jakotfeż 
różnych  innych ,  'óraz za k ła d u  wodoleczniczego i to -w licz
bach ja k n a jd u le j  łsyęgających, n ie l icząc się z w kładam i,  
a  ty lko  miałem na in E l i .  ab y  zd ro jow isko  K ry n ię y  Z a p a 
trzyć  w ta k ą  obfitość wanien, iż b y  chorzy  mogli się k ąp a ć  
bardzo  wygodnić? w ygodn ie j ,  niż gdzie indzie j,  czyli aby  
p o w a d z i l i  swe ku raeye ' kąp B lo w e  w  najkorzystniejsz,£Cjh 
w a ru n k a c h  leczniczych. T e  ko rzy s tn e  w aru n k i  lecznicze 
m uszą  być  n ie k o rz y s tn y m i dltg wysokości od se tk a  od k a p i 
tału  wkładów,Cg£>. W  dalszym  ciągu p rzy jm u ję  w również  
nifcko,rzystnyoh dla. tego odse tka  w a ru n k a c h  n a s tę p u ją c e jp o -  
zyodfe; 1) in s ta la cy a  jednej w an n y  m inera lne j  2500  zł., g d y  
we wzorówo u rządzonych  lĘgienkach m in e ra ln y c h  kosz tow ała  
w a n n a  ty lko  2 0 0 0  złr. , n ie licząc, pokoi i sal na  I  piętrze; 
2) i-nstalacya je d n e j  w anny  borowinowej 3000 złr. , g d y  w u rz ą 
dzonych  nie wzorowo łazienkach  borow inow ych nic kosz to
wała nawetfRJOOO zlr ; 3) w artość is tn ie jących  łiizienek m i
n era ln y ch  1 2 0 .0 0 0  zlr. zam ias t  na jw yżej 106;000 zlr. po 
s trącep iu  38-letn iej am ortyzucy i ,  a po dopisan iu  w k ła d u  na 
łaz ienk i n a  I  piętrze; 4) is tn ie jące  łaz ienk i  boręiwinowe 00 .000  
złr. N ad to  >Czystj^ dochód z jedruij kąpieli  m inera lne j  p r z y j 
mu j ę  50 et., a borowinowyej 79l ct. W e d łu g  tych d a n y c h  
p rzeds taw i się

8  P aźd z ie rn ik a  1 9 0 4 .

Rentowność kąpieli w przyszłych 25 latach (w 5-leciach)

m  i n  e  E ta  1 n  y  c  b

5 - l e c i e
W k ł a d y

z ł r .
4 %

o d  k a p i t a ł u
1 %

a m o r l y z a c y i

C z y s t y  d o  
c h ó d  z  k ą 

p i e l i

1
11
i r i
I V
V

3 9 7 5 0 0  
1 4 0 0  0 
1 7 7 5 0 0  
‘2 2 5 0 0 0  
2 9 0  .00

7 9 5 0 0
1 0 1 5 H 8
1 2 9 4 2 2
1 6 1 7 1 6
2 1 0 8 6 3

2 9 8 1 2  
3 8 0 7 7  
4 8 £ 3 3  1 
6 1 7 6 3  
7 8 8 8 7

1 7 3 0 5  ) 
2 2 1 5 0 0  
2 8 3 5 2 5  
3 5 2 8 7 5  
4 6 4 4 7 5

R a z e m RWOOCiOe » 6 8 5 S S 9 2 5 7 0 7 2 | 1 4 9 5 4 2 5  * -

b .0 r  o  w  i n  o  w y c b

I H 2 4 0 0 0 6 4 8 0 0 2 4 3 0 0 1 2 9 7 8 - 7  V
II 8 6 0 0 0 7 7 1 4 0 2 8 9 2 7 1 6 6 1 2 5
I II l g i o O O 9 6 5 5 5 3 6 2 0 8 44 H l  2 6 4 3
I V 9 9 (  0 0 1 0 9 1 1 3 3 8 9 1 7 2 7 2 1 5 6
V 201000 1 4  T 5 3 0 531 3 4 8 3 5 6

R a z e m 8HfiO.ES 4 8 9 1 3 8 1 8 1 4 2 6 1 1 2 9 0 6 7

T o z e S t a t w i ć n i e w s k a z u j e ,  ż e  w k ł a d a j ą c o g r o m n e  k a -

pitały w budowę łazienek mineralnych i borowinowych, b u 
du jąc  jffl gniąahy bardzp kosztownie, z wielkim przepychem. 
IB figyshy dochód z kąpieli stale da.wać będzie uietylko po-
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k r y c ie  4 ° /0 od włożonego kap i ta łu ,  oraz W 2%  n a  j eS° 
am ortyzacy ^ ,1 ale je szcze  znaczną nadw yżkę .

W  rozdziale V I  przedstawiłem, ™ w K ry n ic y  potrze- 
hnC są jeszcze inne k ąp ie l i ,  nasycone  sztucznie k w asem  w ę
glow ym  solankow e, igliwiowe i t. p. i projek towałem , by je 
urządzono w b u d y n k a c h  „ K o r o n a c i  „B er ło “, z k tó ry c h b y  
korzysta l i  p rzeważnie  ci, d la  k ro ły e h  kąpie-leCJ m ine ra lne  
i borowinowe nie są odpowiednie. N a j r a ę ie  z powodu ogól- 
neap. b ra k u  w anien  odciąg loby  się je® t^ c h  .ostatnich, dlatego 
p rzy jm u je  tuta j w(i  pięcioleci u 300 kąpieli na  wannę; w I I — 3§0, 
a następnie po 400  n a  sezon. Czysty  dochód z tych  kąpieli 
p rzy jm u ję  30 c?tf Z a k ła d  w odoleczniczy w  K ry n ic y  wóbec 
tegjg że został z d y s k re d y to w a n y  za rów no w ie lk ip c ią  i j a 
kością budow y, ja k o te ż  SęSiłein bardzo  pierw otnein  u rzą d ze 
niem, p rzypuszczam , że będzie się rozwija ł powoluiej; n iżby 
to być1 powinno, w k a ż d y m  j e d n a k  razie z czasem rozwi- 
n ą c o n  się m W  . powinien. Czysty  dooh’óM. zab iegu  przyj 
m u ję  30 ot. W edługPoyeh  d a n y c h  t a k  sję p rzeds taw i;  m

Rentowność w przyszłych 25 latach (w 5-łeciach) innych karpieli

5  l i c i e
L i c z b a

z a b i e g ó w
W k ł a d y

z ł r .

l V / o
a m o r t y -

z a c y i

C z y s t y  d u  
c h ó d  z  k ą 

p i e l i

r 7 5 0 0 0 8 3 1 ) 0 0 1 6 6 0 6 6 2 6 5 3 0 0 0 0
11 8 7 5 0 0 1531 47  ; 5 8 7 5 3 5 0 0 0
111 1 0 0 0 0 0 1 4 1 7 2 5 3 1 4 4 0 0 0 0
I V 100000 1 3 1 1 1 4 9 1 7 4 0 0 0 0
V 1 0 0 0 0 0 1 2 3 7 6 4 6 2 3 4 0 0 0 0

R a z e m 8 3 0 0 0 7 1 6 1 2 2 6 9 9 4 1 8 5 0 0 0

z a b i e g ó w  w  0 d 0 1 e  c  z  n  i  c. z  y  e  h

l 8 0 8 7 7 * 5 6 0 0 0 1 1 2 0 0 4 2 0 0 2 4 0 6 . 3
II 1 0 1 9 9 6 1 0 3 6 0 3 8 8 8 3 0 5 9 8

III 1 2 6 3 7 0 9 5 8 3 3 4 3 6  , 3 7 9 1 1

I V 1 5 7 9 6 2 251 0 0 1 3 8 9 6 5 2 1 1 4 7 3 8 8
V 1 2 8 5 4 4 8 2 0 5 9 2 3 9

R a z e m 8 1 0 0 0 5 7 8 9 . 3 * 1 2 1 5 5 2 1 9 9 1 9 9

* )  W  o s l a t n i e m 5  l e c i u  b y ł o  6 4 3 3 0 ,  z a ś  w  5 - l e c i u  o d  1 8 9 0

d o  l v 9 4  b y ł o  1 3 4 9 7 9 z a b i f j ó w .

Z t/yfch w szys tk ich  zesTawień i oblic?eń o k azu je ' '  się 
n.Tdtdi jasno, że wszelkiego rodzi u k ą p i e l i  w K ry n ic y  

da ją  bardzo w y s o k ą  rentę ," 'nawet w w a ru n k a c h ,  g d y  budo
wa będzitJjjbardzo k i^ i td w n a  i gdy  zużyw an ie  wanien na 
sezbn będzie bardzo  tnale T y m czasem  od us tąp ien ia  S leg lcra  
z posady  d.yrektor dólir p ań s tw ow ych  chw ycono się bardzo  
zlej zasady , by  w an n a  daw a ła  rentę, a nie kap i ta ł  i w a n 
nie k azano  prlł&ować1' ł lw a  razy  więcej na  seźon, niż nale
ży, i w ton sposób zaprzepaszczano K ry n icę .

K i lk a k ro tn ie  wsponęhiałąm ju ż  nazw isko  S ieglera,  a z a 
wsze w sposób bardzo  dodatn i  o działalności j$gb  d la  K ry -  
nicy.jUtłzyżby dla.tegjfc że to do przeszłości n a le ż y ?  Z 3 t a k  
nie je,'St, p rzy toczę  ustęp z Im g z u rk i  in ż y n ie ra  B abla : „ P r z y 
szłość K ry n ic y .  Liwów 1 8 8 0 “ . "Na s tron ie  15-tej: „Naczelne 
k ie row nic tw o  sp raw  zak ładu ,  stónonowiące^gó.obszar dwopski, 
spoczyw a w ręk u  p. Sistglera, j a k o  d y re k to ra  dób r  i lasętw 
rządow ych. Wiemtoj iż p. S ig ier  robił  prjzed k i lk u  laty  s tu -  
d y a  u wód z a ^ r ą t i i e z n w i ,  ą p y 'z a b r a n e  tam p ra k ty c z n e  w y 
niki za^tnS^wąó w K ry n ic y .  R o z w in ą ł 'o n  też w os ta tn ich  
la tach  energ iczną  czynność ńad  podniesien iem  za k ła d u ,  leżą-

P R Z . E y i . A I )  L E K A R l i K I .
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©ego w  obrębie obszaru  dw orsk iego , j a k o  też nad uzupeł
n ieniem  o aria w n a  czuć się d a jąc y ch  potrzeb zak ładu .  M am y 
nadziejęU, żc znana  energ ia  w działa lności p ana  d y re k to ra  
S ieglern Ł ie u s tan ie  na  raz  obranej p ięknej d rodze podn ie
s ie n i a .z a k l a d u “ . To św iadectw o współczesne o 3-letniej czy
4-letn iej działalności najlepiej w skazu je ,  że to nie je-st up rze
dzeniem do owej lepszej przeszłości.

N am ies tn ik  lir. A lfred  Pcybącki polecił d y rek to ro w i 
dóbr  p ań s tw ow ych  SiegjerOwi (od r. 1876 .do r. 1884), ab y  
się za ją ł  podniesieniem zd ro jo w isk a  K ry n ic y ,  k tó ry  też roz
winął bardzo ene rg iczną  i w szechstronną  dzia ła lność  w edług 
planu, zakreślonegoiłz g ru n to w n ą  znajom ością  rzeczy, nie 
pa trząc  ty lko  n a  to, co dochód daje,  ale ta k że  i to głów nie 
uw zg lędn ia jąc^  ęsif j e s t  potrzebnem  do dalszftgr*. rozwoju. B u- 
du j,ę£az ienk i borowinowe, bo łaz ienki m ine ra lne  zacz y n a ją  
się przeciążać. D odaje  now y c z y n n ik  leczniczy i b u d u je  za 
k ła d  wodoleczniczy. Ale p rzy tem  przysj;$puje do ucyw il izo 
w ania  K r y n i c y :  b u d u je  wspólnie z W y d z ia łem  k ra jo w y m  
drógę z M uszyny  do K ry n ic y ,  zaś w  samej K ry n ic y  drogę 
pow'(itówą przemieszcza w górę. przez zak ład  idącąt-włą
cza do niegij, a ja szcze w yżej p rowadzi drogi i d o ja zd y  do 
szbregu will p ry w a tn y c h ,  k tó re  nie m ia ły  dostępu. P rócz 
teg.tr każe  u jąć m urem  p raw y  b rzeg  K ry n ic z a n k i ,  oi więc 
brzęg. nie należąęy  do obszaru  dw orsk iego , p rzeprow adza 
wodociągi i k an a l iz ac y ę  n a  obszarze dw orsk im , a nadto  za
k u p u je  zdroje |(p i ine ra lne :  D u d z ik  I ,  D u d z ik  I I ,  S idora i inne 
i opiekuj,eĄsię nimi. A le  nc jw ażn ie jszem  jego dziełem je s t  
dom zdro jow y !). Jępbp  b u d y n ę j j  w ed ług  p lanu  arch itek tów  
Niedzie lskiego i Z a w je jsk i tg o ,  is totnie m o n u m e n ta ln y ,  w spaj 
n ia ły ,  nie odpow iada jący  ówczesnej f re k w e n cy i ,  a naw e t  
dzisj.ejgzej. ale dostosowany do rozw oju  z a k ła d u  w dalekie j 
przyszłości. T ą  budow ą pragn ie  on n a d a ć  K ry n ic y  cechę 
zd ro jow iska  p raw dziw ie  eu ropejsk iego , a  z d rugiej  s trony, 
zna jąc  dobrze a d m in is t ra c y jn ą  m ach in ę  pańs tw ow ą, p ragn ie  
j ą  d u ż y m lM ż O .0 0 0  zlr.) w k ładem  n ie ren tow nym  zm usić do 

aby« w dalszym  ^ i ą g u  niezaprzestai^T robić w kładów , 
d a jąc y ch  d użą  ren tę  —  w łazienki —  i w tęn sposób po
k r y w a ć  budżet.  N iezrozuin iano  jego myśli w kroczono na 
fałsrz.vwe drogi", ale bądźoobądź w span ia ły  dom zdro jow y je s t  
p raw dziw ą ozdobą K ry n ic y ,  j e s t  j e d y n y m  przedmiotem ey- 
w .l izaeyi eu rope jsk ie j ,  doTktórej resz ta  dostosow yw ać się 
pow inna  i linisi.z^

VIII. Wiadomości bieżące.

K raków , dn ia  (i paźd ziern ika .

* N a  o s t a t n i e j  s t f i jy i  p o l e c i )  i i e j m  W y d z i a ł o w i  k r a j o w e m u . i s ż e b y  

w  c i ą g u  m t ń u n f f i g o  r o k u  w y p r a c o w a ł  i p i ^ e d ł o ż y l  S e j m o w i  g o t o w e  j u ż  

p l a n y  i k o s z t o r y s y  n a  b u d o w ę  z a k t a d u  d l a  o b ł ą k a n y c h  w  z a c h o d n i e j  

c ż ę ś c i  k r a j u .  W  s p r a w o z d a m u  s w e m  W y d z i a ł  k r a j o w y  o ś w i a d c z a ,  ż e  

p o l e c e n j a t  S e j m u  w  c a ł e j  p e ł m  w y k o n a ć  n i e  m ó g ł ,  g d y ż  p l a n ó w  i k o s z t o 

r y s ó w  n b e  p o d o b n a  w y p r a c o w a ć ,  z a n i m  n i e  z a k u p i  s r ę  o d p o w j A t n i e g o  

p o d  z a k ł a d  g r u n t u .  E b j  n a l c ż y t e m  z b a d a n i u  s p r a w y  W y d z i a ł  k r a j o w y  

o r z e k ł ,  ż e  g r u n t  p o d  z a k ł a d  d l a  u m y s ł o w o '  » c h o i ' r e h  w i n i e n  m i e ć  

1 0 0  m o r g ó w  z i r m i  o r n e j ,  l u b  t y l k o  c z ę ś c i o w o  z a l e s i o n e j ,  z n a j d o w a ć  

s i ę  w  o k o l i c y  z d r o w e j ,  p o s i a d a ć  o b f i t ą  w o d ę  d o  p i c i a ,  a  n a d t o  p o w i 

n i e n  . z n a j d o  v v a ć  s i ę  n i e  d a l e j  n a d  3. k i l o m e t r y  o u ^ G a c y i  k i M a i - ż e l K z n e j .

B a 1,) T ę  b u d o W i ę  p r z e p r o w a d z o n o  p O t . j e g o  u s t ą p i e n i u ,  a l e  o n  w s z y s t 

k o  p r z y g o t o w a ł .

Z  n a d e s ł a n y c h  o f e r t  w y b r a ł  W y d z i a ł  k r a j o w y  n a s t ę p u j ą c e  m i e j s c o w o 

ś c i :  L u s i u a  ( k o ł o  S w o s z o w i ó j ę  l E l i r o w a  ( z a  T a r n o w e m ) ,  ! S  k  a  w  i n a  

i K u r ó w  ( k u ł o ‘ B o c h n i ) .  C e n y  g r u n t u ,  p o d a n e  w  o f e r t a c h ,  s ą  r ó ż n e ,  

a  p r ó c z  t f g o  w y b ó r  m i e j s c a  w p ł y n i e  z n a c z n i e  n a  k o s z t o r y s ,  w z g l ę d n i e  

d o  m i e j s c o w y c h  c e n  n r a t e r y a * ó w  i p r ą d y .  W  d a l s z y m  c i ą ć 1! ?  s w e g o  s p r a 

w o z d a n i a  p o d n o s i  W y d z i a ł  K r n j u w ® w y s o k i e  i s t a ł e  o b c i ą ż e n i e  f i n a n 

s ó w  k r a j u ,  j a k i e  z a  s o b ą  p o e j p r g h i e  z a ł o ż e n i e  n o w e g o  z d k ł a d u  d l a  u m y 

s ł o w o  c h o r y c h ,  g d y ż  p r ó c z  j e d n o r a z o w i  g o  w y d a l k u  n a  z a k u p i l i  g r u n t u  

i b u d o w ę ,  u t r z y m a n i e  5 0 0  c h o r y c h ,  w r a z  z  a d m i n i s t r a c y ą ,  p o d n f t f i e  

b a r d z o  r u b r y k ę  n o n n a h i y c h  w y d a t k ó w  b u d ż e t u  k r a j o w e g o .  W y d z i a ł  

k r a j c r W y  z w r a c a  u w a g ę  S e j m u  i n a  t ę  o k o l i c z n o ś ć ,  ż e  w y d a t k i  n e  l e 

c z e n i e  o b ł ą k a n y c h  p o d n i o s ł y  s i ę  w  r ^ k u  b i e ż ą c y m  b a r d z o  w y s o k o  z  p o 

w o d u  b u d o w y  6  n o w y c h  p a w i l o n ó w  w  k r a j o w y m  z a k ł a d z i e  d l a  o b ł ą 

k a n y c h  w  K u l p n r k o w i e .  Z  t y c l i  r a | z y s t k i c h  w z g l ę d e h y ą  j a k  n i e m n i e j  

i  z  t e g o ,  ż e  i n n e  w a ż n e  i n w e s t y c y e  s S n i t a r n e  z m u s z a - j ą  W y d z i a i  k r a 

j o w y  d o  ż ą d a n i a  o d  S e j m u  b a r d z o  p o w a ż n y c h  o f i a r ,  a  p r e l i m i n a r z  b u 

d ż e t u  n a  r o k  1 9 0 5  w y k a z u j e  t a k  c i ę ż k i e  t r u d n o ś c i  f i n a n s o w e ,  Że z a c h o 

d z i  p o l r z e b a  d a l s z e g o  o b c i ą ż a n i a  o p o d a t k o w a n y c h ,  W y d z i a ł  k r a j o w y  

w i d z i  s i ę  z n i e w o l o n y m  o ś w i a d c z y ć ,  ż e  b u d o w y  z a k ł a d u  d l a  o b ł ą k a n y c h  

w  z a c h o d n i e j  c z ę ś c i  k r a j u  n a  r a z i e  n i e  d o r a d z a ,  a  t o  t e i n  b a r d z f i e j ,  ż e  

z  c h w i l ą  u k o ń c z e n i a  b u d o w y  n o w y c h  p a w i l o n ó w  w  K u l p a r k o w i e  p r z y -  

J h e d z i e  p o m i e s z c z e n i ^  d l a  5 0 0  o b ł ą k a n y c h .  G d y b y  j e d n a k  b e j i i i  t r w a ł  

p r z y  s w e m  p p s ą s z t o r ą c z n e m  p o s t a n o w i e n i u  i  p o l e c i ł  z a k u p n o  g r u n t u ,  

W y d z i a ł  k r a j o w y  o ś w i a d c z a  s i ę  z a  z a k u p i ł e m  o b s z a r u  w  L u s i n i e .

C h S c  n a l e ż y c i e  o c e n i ć  p i - z y t c r a z e r i e  m o t y w y  W y d z i a ł u  k r & j o -  

w e g o ,  t r z e b a b y  m i c ć , ; p o d  r ę k ą  e d t y  m a t e r y a ł  d o w o d o w y  i r z e c z  p o d 

d a ć  g ł ę b s z e m u  z b a d a n i u :  c z y n n o ś c i  t e j  n i e w ą t p l i w i e  d o k o n a  s a n i t a r n a  

k o m i s y a  s e j m o w a .  D l a  s z c z e r e g o  o ś w i a d c z e n i a  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o ,  ż e  

k r f e a  k r a j o w a  n a  r a z i e  n i e  p o s i a d a  f u n d u s z u  n a  n o w e  i l i i a j c d n o r a -  

z o w e ,  l e c z  s t a l e  o l S ą ż t m i e ,  n a l e ż y  m i e ć  w y r o z u m i e n i e  i z r o z u m i e n i e  

t e m  b a r d z i e j .  ż e  w  z a k r e ś l a  s a n i t a r n y  u n i k a j ą  m o ż e  n i e z b ę d n i e j s z e ,  

j e s z c z e  i n w e s t y c y e ,  a  r ó w n o w a g a  w  a d m i n i s t r a c j i  U ę a j u  p r z e c i e k  w y 

m a g a .  a ż e b y  r o z w ó j  p o s z c z e g ó l i w c h  g ą ł ę z i  1 g o s p o d a r k i  k r a j o W e j  pOsfc(iL 

p o w a t  r ó w n y m  k r o k i e m .  Z  d r u g i e j  s t r o n y  W y d z i a ł  k r a j o w y  n i e  p o w i 

n i e n  s p u s z c z a ć  z  o k a ,  ż e  w e d ł u g  o s t a l i i j e g o  „ S p r a w ó ż j ł ą n i a  c.  k .  k r a 

j o w e j  R a d y  z d r o w i a “  l i c z b a  u m y s ł o w o  c h o r y c h  w  G a l i c y i ,  n i e  p o m i o -  

s i S o n y e h  w  z a k ł a d a c h  d l a  o b ł ą k a n y c h ,  w y n o s ?  2 t M 2 ,  a  z a t e m  n o w e  

p a w i l o n y  z a k ł a d u  w  K u l p a r k o w i e ,  n a  k t ó r e  p o w ó ł u j i ^ s j ę  W y d z i a ł  k r a 

j o w y ,  n i e  p o m i e s z c z ą  i p i ą t e j  c z ę ś c i  o b ł ą k a n y c h ,  ż y j ą c y c h  p o z a  z a k ł a 

d a m i ;  n a t o m i a s t  d o ś w i a d c z e n i e  w S f c y s t k i c h  k r a j ó w  i n a r o d ó w  p o u c z y ł y ,  

I ż e j p o z o s t a w i o n i e  w  o g n i s k a c h  r o d z i n n y c h  o b ł ą k a n y c h ; "  c l w c i ą ż l i y  t. z w  . 

„ n i e s z k o d l i w y c h 11, n i e  p r o w a d z i  d o  o s z c z ę l a o ś u  w  g H p  " a r c e  k r a j ó w  w  

p r ź j i c i w n i c ,  w y r z ą d z a  d o t k l i w ą  s z k o d ę  p o d  w z g l ę d e m  f i n a n s o w y m ,  r a 

s o w y m  i b e z p i e c z e ń s t w a  p u b l i c z n e g o . ,  O p i n i a  w i ę c  W y d z i a ł u  k r a j . ,  j e 

ś l i b y  m i a ł a  b y c ^ n w z g l ę d n i o i l ą  p r ? p !  W .  S e j m ,  w i n  ii ™ m i e ć  z n a c z o n e  

k r ó t k o t r w a ł e g o  o d r o c z e n i a ,  a " T i i g d y  z a n i e c h a n i a  t a k  n i e z b ę d n e j  i n w e  

s t y c y i , j a k  b u d o w a  z a k ł a d u  d h U o b ł ą k & i i y c h  w  z a c h o d n i e j  G r l i c y i .

H  - I X - t y  W i e c  a u s t r y f a f c k i c h  I z b  l e k a r s k i c h  o d b ę d z i e  s i ę  w  S a l z 

b u r g u  6  i 7  b .  n i .  Z  O b f i t e g o  p o r z ą d k u  d z i e n n e g o  w y j m u j e m y  d l a j  

w a ż n i e j s z e  w n i o s k i :  I z b y  s t y r y j s k i e j  o  u z y s k a n i e  o d  r z ą d u  w o l n e j  o d  

o p ł a t y  k o r t  s p o i i d e n c y i  i e k a r a y ,  j a k o  o r g a n ó w  g m t a r n ^  c h ,  z. g m i n a m i ,  

s ą d a m i  i t. d . ;  I z b y  S c h o d n i o  - g a l i c y j s k i e j  o  r e o r g a n i z a c y ę  s ł u ż b y  l e 

k a r s k i e ]  p r z y  k o l e j a c h ;  I z b y  w s c h o d n i o  - g a l i c y j s k i e j  —  o  u r e g u l o w a n i e  

W a r a n k ó w  s ł u ż f i o w y c h  l e k a r z y  w i ę z i e n n y c h ;  I z b y - s z l ą s k i e j  —  w ^ s p r a -  

w i e  s t o s u n k u  l e k a r z y  d o  z a k ł a d ó w  u b e z p i e c z e ń  ru i ż y c i e ;  l z tp y  s z l ą ź f l i e j  

i w i e d e ń s k i e j  —  o  w o l n y  w y h ó r  l e k a r z y  w  K a s a c h  c h o r y c h .

*  D n i a  1 0  g r u d n i a ,  n a  w n i o s e k  I z b y  w i e d e ń s k i e j ,  m a  s i ę  o d l i y c  

z g r o m a d z e n i e  w s z y s t k i c h  I z b  a u s t r - y ą c k i c h ,  t a k  z w .  „ z e b r a n i e ,  p r o t e s t u 

j ą c e 11. P r z e d s t a w i c i e l e  I zb . ,  n a « | t p o d s t a w i e ]  1 0 - l e t n i e g o  d o ś w i a d c z e n i a ,  

o r a z  k o n k r e t n y c h  f a k t ó w ,  z r e d a g u j ą  i w r ę c z ą  m i n i s t r o w i  s p r a w  w e 

w n ę t r z n y c h  m e m o r y a ł .  w  k t ó r y m  w y k a ż ą  u s t e r k i  w  u s t a w i e  t u m u j ą c e  

z a m i e r z o n ą  p r z ’« z  p r a w o d a w H  d z i a ł a l n o ś ć  I z b  t a k  w  k i e r u n k u  m a t ę -  

r y a l n y m ,  j a k  i z a w o d o w o - e t y c z n y m .

*  P r z y s z ł o r o c z n e  Z g r o m a d z e n i e  n f i w i j e c k i c h  p r z y r o d n i k ó w  ’ l e 

k a r z y  o d b ę d z i e ,  s i ę  w  M e r a n i e .

*  P r z y s z ł y  m i ę d z y m y i o d o w y  Z j a z d  o f t a l m ó l o g ó w  o d b ę d z i e  s i ę  

w  N e a p o l u .

*  R z ą d  f r a n ć u s k i  z a m i e r z y ł  w y p t ą ' c o w a ć  p r o j e k t  u t w o r z e n i a  m i c S  

d z y u a r o d o w e g o  u r z ę d u  z d r o w i a ,  k t ó r e g o  c e l e m  b y ł o b y  u t r z y m y w a n i e  

w  e w i n e n c y i  c h o r ó l i  z a k a ź n y c h  i  u w i a d a m i a n i e  o  i c h  p r z e b i e g u .
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*  W e d ł u g  s p r a w o z d a ń  u r z ę d o w y c h  c h o l e r a  p r z e z  K a u k a z  w t a r 

g n ę ł a  d o  e u r o p e j s k i c h  p o s i a d ł o ś c i  r o s y j s k i c h ;  s z e r z y  s i ę  o n a  m i a n o w i 

c i e  w  B a k o  i p o c h ł a n i a  6 0 %  c h o r y c h ,  o r a z  w y b u c h ł a  w  S a r n  I o w i e  

g i l z i e  s t w i e r d z o n o  j u ż  w  p i e r w s z y c h  d n i a c h  9  p r z y p a d k ó w .

*  M i ę d z y  I I  a  1 7  w r z e ś n i a  d o n i e s i o n o  w ł a d z y  o  n o w y c h  p r z y 

p a d k a c h  d u r u  o s e ł k o w e g o  w  n a s t ę p u j ą c y c h  p o w i a t a c h  G a l i c y  i: 

b u c z a c k i m ,  d r o h o b y o k i m  ( p o  I g m ),  j a w o r o w s k i m  ( 2  g r a ), s l r y j s k i m  

( 2  g i n . ) ,  l u r c z a ń s k i m  ( 9  g m  z t o c z o w s k i m  (1 g m . ) .

M i a n o w a n i a  i o d z n a c z e n i a .  D r .  E n  d e r  l e n  z  M a r b u r g a  m i a n o 

w a n y  z o s l a ł  p r o f e s o r e m  z w y c z a j n y m  c h i r u r g i i  w  B a z y l e i .  D r .  G a l  I i- 

Y a l e r i o  m i a n .  p r o f .  z w y c z .  h i g i e n y  w  L o z a n n i e .  D r .  S e n i s e  m i a n .  

p r o f .  z w y c z  p a t o l o g i i  w  N e a p o l u .  P r o f e s o r o w i e  n a d z w y c z a j n i :  H u l e 

w i c z  i G  z  y r w  i ń s  k i m i a n o w a n i  p r o f e s o r a m i  z w y c z a j n e m i  w  M o s k w i e .  

N a d z w y c z .  p r o f .  o k u l i s t y k i  D r .  R e u s s  m i a n .  p r o f .  z w y c z a j n y m .  D o -  

e e n l u r ę  h i g i e n y  w  G d a ń s k i e j  s z k o l e  t e c h n i c z n e j  o b j ą ł  P e t r n s c h k y  

z  l y t u ł e m  p r o f e s o r a  N a d z w y c z a j n y m i  p r o f e s o r a m i  m i a n o w a n i  z o s l a l i  

w  W i e d n i u :  D r .  N e  u  1) u  r g e r  ( h i s t o r y a  m e d y c y n y ) ,  S  c  h 1 a  g e n  h  a  u f e r  

( p a t o l o g i c z n a  a n a t o m i a ) .  N a s t ę p u j ą c y  d o c e n c i  o t r z y m a l i  t y t u ł  p r o f e 

s o r s k i  w  W i e d n i u  P  a  s  c  l i  k  i  s  ( f a r m a k o l o g i a ) .  P o l l a k  ( o t y a t r y a ) ,  P i c k  

( l e k a r z  s z t a b o w y ) ,  K o v a c s  i O b e r m a y e r  ( o b a  i n t e r n i ś c i ) ,  W i n t e r -  

s  t e i n  e r  ( o k u l i s t a ) ,  T o p l y  ( h i s l o r y a  m e d y c y n y ) .

N e k r o l o g i a .  Z m a r l i :  D r .  G o m b a u l t .  l a t  6 0 ,  p r o f e s o r  a n a t o m i i  

p a t o l o g i c z n e j ,  —  w  P a r y ż u .  D r .  C a r b o n e ,  p r o f  n a d z .  a n a t o m i i  p a t o 

l o g .  —  w  P i z i e .  D r .  P r y o r ,  p r o f e s o r ,  g i n e k o l o g i i  —  w  N .  Y o r k u .  D r .  

W ł a d y s ł a w  P r z y s i o c k i ,  l a t  5 2  —  w  g u b e r n i  w i t e b s k i e j .

B i h l i o y r a l i a :

—  Postęp oku listyczny  ( w r z e s i e ń ) .  B e d n a r s k i :  0  z m i a n a c h  

a n a t o m i c z n o  p a t o l o g i c z n y c h  w i ą z a d ł a  Z m n a  ( d o k . ) .  N o i s z o . w s k i :  P o 

w s t a w a n i e  i r o z k ł a d  w y o b r a ż e ń  w z r o k o w y c h  ( d o k . ) .

—  M edycyna  N r .  9 9 . l l e r t z :  S z <  ś ć  p r z y p a d k ó w  c i a ł  o b c y c h  

w  d r o g a c h  o d d e c h o w y c h  ( d o k . ) .  M a y b a u m :  0  w p ł y w i e  ż u c i a  n a  w y 

d z i e l a n i e  s o k u  ż o ł ą d k o w e g o  ( d o k . ) .

—  G azeta lekarska  N r .  6 9 .  Z d a n o w i c z :  W p ł y w  z i m n y c h  

i g o r ą c y c h  o k ł a d ó w  n a  c z y n n o ś ć  w y d z i e l n i c . z ą  ż o ł ą d k a  H a l p e r n :  

U  z a c h o w a n i u  s i ę  c h l o r k ó w  w  u s t r o j u ,  i c h  s t o s u n k u  d o  p o w s t a w a n i a  

o b r z ę k ó w  i z n a c z e n i a  w  d y e t e t y c e  p r z y  z a p a l e n i u  n e r e k  ( c  d . ) .  S t a r 

l i  n g :  B a d a n i a  n a d  c z u c i e m  w i b r a c y j n e m  i j e g o  z n a c z e n i e m  k h n i -  

c z n e i n  ( e .  d . ) .

—  P rzegląd dentystyczny  N r .  9 .  K r a k o w s k i :  0  p o s t ę p o . r a 

n i l i  b e z g n i l n e m  p r z y  w y j m o w a n i u  z ę b ó w .

—  Głos lekarzy  N r .  1 9 .  Z a s a c k i :  P o ł o ż e n i e  m a t e r y a l n o  l e k a 

r z y  g m i n n y c h  i o k r ę g o w y c h  w  G a l i c y i .  M i k o ł a j s k i :  1) S t a n o w i s k o  

l e k a r z y  w o b e c  K a s  c h o r y c h  ( c .  d . ) .  2 )  P r z e c i w  s p e c y f i k o m  ( d o k .  n a 

s t ą p i )  P o d  a d r e s e m  p o s ł a  D r a  G I ą b i ń s k i e g o .  W  s p r a w i e  p r o t e k c y j n e g o  

o b s a d z a n i a  p o s a d  l e k a r s k i c h .  P o k ł o s i e  z  p r a s y  l e k a r s k i e j .  S p r a w y  s a 

n i t a r n e  w  S e j m i e  k r a j o w y m .  S  t e ]  l a - S a  w  i c  k  i e g o  : O g ó l n y  p o g l ą d  n a  

r o z w ó j  s z p i t a l i  p r o w i n c y o n a i n y c h  o d  c h w i l i  o b j ę c i a  w  z a r z ą d  k r a j u .

—  P rzew odn ik  kąpielow y  N r .  1 2 .  W ą s o w i c z :  W  s p r a w i e  

r o z w o j u  n a s z y c h  z d r o j o w i s k .

—  O dczyty k lin ic zn e  N r a  1 8 6 ,  1 8 7  i 1 8 8  D i e u d o n n e :  P r z e 

p i s y  h i g i e n i c z n e  w  c h o r o b a c h  z a k a ź n y c h .

—  C asopis le ka fu  ceskych  N r .  8 9 .  H o  u l :  D i y e r t i c u l a  i i i l e s l i n i  

j e j u n i  e o n g e n i t a .  R a d l :  0  r e f l e k l o r i e k y c h  z m e n a c h  o r i e n t a c e  z r a k o v e  

( d o k . ) .  M  l a d  e j  o v s  k y : 0  l a z c f i s k e m  l e ć e n i .  Ś a i n a n e k :  0  K u n i c h  

i , u h a C o v i c k y c h .

—  L a  Presse medicale  N r .  7 7 .  G a r n i e . r  i S a b a r e a n u : 

0  z m n i e j s z e n i u  s i ę  n a g ł e m  w a g i  c i a ł  i t u ż  p r z e d  s k o n e m  w  n i e k l ó r y c l .  

c h o r o b a c h  z a k a ź n y c h .  M a l i b r a n  i G a s s o t :  N i e b e z p i e c z e ń s t w o  z a k a 

ż e n i a  s i ę  w  s a u a t o t y n e h .

Nr. 78. H a y e n i :  W s k a z a n i a  l e c z n i c z e  d o  u ż y w a n i a  k e f i r u .  

II  o  1 z k  n  e  c l i  t : R a d i o l o g i a  w  z a s t o s o w a n i u  d o  m e d y c y n y  w e w n ę t r z n e j .

W oda
Krościeńska

s  ; q  
£ . 2 .

P  -
S . N :

lie r lin e r  k lin . W oćhenschrift  N r .  9 9 :  L o e b  i A d r i a n :  C z y  

p o d n i e s i o n e  m o l e k u l a r n e  z a g ę s z c z e n i e  k r w i  m o ż e  u s p r a w i e d l i w i ć  r o z 

p o z n a n i e  s c h o r z e n i a  o b y d w ó c h  n e r e k ?  S o m  m e r :  B a d a n i e  t e n n o m e -  

t r y e z n e  c i e p ł o t y  z e w n ę t r z n e g o  p r z e w o d u  u s z n e g o .  S c h i r o k a u e r : 

P r z e w l e k ł y  n a w r o t o w y  s k u r c z  o d ź w i e r ń i k a  j a k o  w s k a z a n i e  d o  o p e r a c y i .  

C a l e a r :  S k ł a d  j a d u  b ł o n i c z e g o .  C u r s c l i m a n n :  T ę ż y c z k a  r z e k o m a  

i p o s t a c i e  p o ś r e d n i e  m i ę d z y  t ę ż y c z k a  i s t o t n a  a  h i s t e r y c z n ą  ( d o k . ) .

—  W iener k lin . W ocheuschrift N r .  2 9 .  E s c h e r i c h :  Z a s a d y  

i c e l e  n o w o c z e s n e j  p e d y a t r y i .  L i  c h  L e n s  t e r n  : D o ś w i a d c z e n i a  n a d  

r o z d z i e l a n i e m  ( s e g r e g a t i o )  m o c z u .  R a u b i t s c h e k :  G r u ź l i c a  o ś r o d k o 

w e g o  u k ł a d u  n e r w o w e g o .  B e r d a c b :  P r z y c z y n e k  d o  k a z u i s t y k i  m i ę d z y -  

f a l a n g e a l n e g o  z w i c h n i ę c i a .

—  M iinchener med. W ochensclirift N r .  9 9 .  V  u  I p  i u  s : N e u r o l o g i a  

i o r l o p e d y a .  D e c  k  e  r : R o z p o z n a n i e  i l e c z e n i e  k a m i c y  ż ó ł c i o w e j .  P f a n -  

u  k u c h :  P r z y c z y n e k  d o  n a u k i  o  o s t r e j  b i a ł a c z c e .  V o r n e r :  O  p ó ł p a ś c u  

n a w r o t o w y m ,  w  s z c z e g ó l n o ś c i  o  p ó ł p a ś c u  r u m i e n i o w y m  i b u j a j ą c y m .  

E h  n e r :  P r z y p a d e k  m a r t w e j  k o s t k i  n a  l ą k o t c e  ś r ó d s l a w o w e j  k o l a n a . .  

G u r b s k i :  P l o m b o w a n i e  p r z e w o d u  t ę t n i c z o - s / . y j n e g o .  U w a g i  o  c z ę ś c i o -  

w e m  w y c i ę c i u  z w o j u  G a s s o r a ,  o r a z  o  w r o t a c h  w t a r g n i ę c i a  z a r a z k a  

g r u ź l i c y  i z a p a l e n i a  s z p i k u  k o s t n e g o .  K i l  l i a n :  P o d m i o t o w e  w y c z u w a 

n i e  s w ą d u  ( Kakosmie). B a r  t l i :  L e c z e n i e  o t o k u  p i e r s i o w e g o  z a  p o m o c ą  

k a n i u l i  M i i i l e r a  u  5 - m i e s i ę c z n p g o  d z i e c k a  L u d w i g :  L e c z e n i e  l u s k o -  

w a t e j  c e w k i  m o c z o w e j  (ŁcuJcoplakia ureihralis). 11 a r  t o g :  N o w y  p r z y 

p a d e k  ś r ó d m a c i c z n e g o  z e s z k i e l e t n i e n i a  p t o d u .  K a r o h n k e : K a z u i s t y -  

c z n y  p r z y p a d e k  z w i c h n i ę c i a  w  s t a w i e  k u l s z o w y m .  H  i 1 b e r t :  D z i e d z i 

c z e n i e  s z e ś c i o k r o t n e g o  z n i e k s z t ą ł t n i e n i a  w e  w s z y s t k i c h  c z t e r e c h  k o ń 

c z y n a c h  p r z e z  t r z y  p o k o l e n i a .  N e  u  m  a  y  e r :  0  h r o n c l i o s k o p i i  ( d o k . ) .

—  Deutsche m ed. I V ochensc.hrift  N r .  4 0 :  N e h r k o r n :  B r o u -  

c h o s k o p i a  b e z p o ś r e d n i a  w  c e l u  w y d o b y c i a  p ę c z n i e j ą c e g o  c i a ł a  o b c e g o .  

N e u f c l d :  N i w e c z n i k i  u o d p o r n i o n e j  s u r o w i c y  s l r e p t o k o k o w e j  i p n e u m o -  

k o k o w e j  S t r u m p e l :  Z n a c z e n i e  b a d a n i a  c z u c i a  z  s z c z e g ó l n e m  u w z g l ę 

d n i e n i o m  z m y s ł u  d o t y k a n i a  ( d o k . ) .  M i k u l i c z :  U w a g i  o  s z w i e  i m a -  

t e r y a l e  d o  s z y c i a  ( d o k . ) .  S e  h a  p e r  D o ś w i a d c z a l n e  b a d a n i a  w p ł y w u  

r a d u  n a  z a r o d k o w e  i o d r o d c z e  p o s t ę p y  r o z w o j u  ( d o k . ) .

Wyciąg ze „Sprawozdania tygodniowego o ruchu ludności 
m. Krakowa".

W  t y g o d n i u  9 9  ( o d  2 ó / I X  d o  l . / X )  u r o d z i ł o  s i ę  d z i e c i : ż y w o :  c l i ł .  

2 6 ,  d z .  2 2 ;  n i e ż y w o :  c h i .  9 ,  d z .  — . —  Z m a r ł o :  m i e j s c o w y c h :  m ę ż .  2 0 ,  

k o b .  1 7 ;  z a m i e j s c o w y c h :  m ę ż .  1 0 ,  k o b .  1 2 .

Przyczyna śmierci: 1 )  n i e d o s t a t e c z n y  r o z w ó j :  m i e j s c o w y c h  — . 

o b c y c h  — . 2 )  g r u ź l i c a :  m i e j .  3 ,  o h .  3 .  2 )  z a p a l e n i e  p ł u c :  m i e j .  9 ,  

o b  2 .  4 )  d ł a w i e c  i b ł o n i c a :  m i e j .  — , o h .  1 .  5 )  k r z t u s i e c : m i e j s c .  —

o l ) .  1. 6 )  o s p a :  m i e j .  — . o h .  — . 7) p ł o n i c a :  m i e j .  3 ,  o b .  — . 8 )  o d r a .

m i e j .  — , o b .  — . 9 )  d u r  o s u t k o w y :  m i e j .  — , o b .  — . 1 0 )  d u r  b r z u s z n y :  

m i e j .  1 ,  o l ) .  2 .  1 1 )  c z e r w o n k a :  m i e j .  — , o b .  — . 1 2 )  c h o l e r a  a z y a -  

t y c k a :  m i e j .  — . o b .  — . 1 9 )  c h o l e r a  d z i e c i :  m i e j .  6 ,  o b .  2 .  1 4 )  c h o 

l e r a  s w o j s k a :  m i e j .  — , o h .  — . 1 5 )  g o r ą c z k a  p o ł o g o w a :  m i e j .  — , o h .  — ,

1 6 )  z a k a ż e n i e  p r z y r a n n e :  m i e j .  2 ,  o b .  1 .  17 )  i n n e  c h o r o b y  z a k a ź n e :  

m i e j .  — , o b .  — . 1 8 )  c h o r o b y  p r z e n .  z e  z w i e r z ą t :  m i e j .  — , o b .  — .

1 9 )  k r w o t o k  m ó z g o w y :  m i e j .  — , o h .  1 .  2 0 )  c h o r o b y  n a r z ą d u  k r ą ż e 

n i a :  m i e j .  2 .  o b  9 .  2 1 )  n o w o t w o r y :  m i e j .  2 .  o b .  1 .  2 2 )  i n n e  p r z y 

c z y n y  ś m i e r c i  n a t u r . :  m i e j .  8 ,  o b .  5 .  2 9 )  ś m i e r ć  p r z y p a d k o w a  ■ m i e j

— , o b .  — . 2 4 )  ś m i e r ć  g w a ł t o w n a :  m i e j .  1 ,  o b  — . R a z e m  m i e j .  3 7 ,

o b c y c h  2 2 .

Redaktor odpowiedzialny: D r .  A u g u s t  K w a ś n i c k i .

ze z d ro ju  Stefana 2  2  Z 5 1 
2  a  o  c  
& N  oO bardzo korzystnym składzie chemicznym i nader "2 d ^  

miłym smaku, poleca się jako woda krajowa opiece 1 2s
i p a m i ę c i  P .  T .  l e k a r z y  p o l s k i c h .  n  *3 S

szczawa podług analiz 
naszych pierwszych powag 9 

jakościowe naczelna miejsce, #1
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Chemiczna fabryka 
Dr. Fritz&Dr. Sachsse
S o l l e n a u ,  s t ,  k o l e i  p o ł u d n i o w e j . A L B O F E R Y N A

Kantor
W i e n ,  I.,

Naglergasse 21.

je s t  ła tw o  rozpuszczalnym , bez z a p ad n i i sm aku ś ro d k ie m  o d ż y w c z y m  i w z m a c n ia ją c y m , zaw ierającym  żelazo i fostor organ iczn ie w ysok odrobin owo z b ia łk iem  połączone.

  ------  90-14,% b ia ik a ,  0-68% żelaza . 0-3247,, fo sforu .  --------------
Proszek alboferyny 50 grm. K. L‘G0, Kolaczyki-alboferyiiowe czyste 100 sz. k. 1-50, Kołaczyki alboferynowe czekoladowe 100 sz. E(. l ‘B0.

A lboferynę stosow ali k lin ic y ś c i  i le k a r z e  p r y  w . z d o s k o n a ły m  w y n ik ie m :  w  n ie d o k re w n o ś c i ,  w  b łę d n ic y , k r z y w ic y ,  z o łz a c h , n e u r a s t e n i i ,  b r a k u  ła k n ie n ia ,  n i e s t r a 
w n o ś c i , g ru ź l ic y ,  u t r a c ie  k r w i ,  c h o ro b a c h  n e r e k ,  u  o z d ro w ie ń c ó w  i u  k a rm ią c y c h .

A l b o f o r y n a  p o b u d z a  w  z n a c z n y m  s t o p n i u  ł a k n i e n i u ,  p o d n o s i  c i ę ż a r  c i a ł a ,  w z m a c n i a  u k ł a d  n e r w . ,  j a ł o w a ,  t r w a ł a .  9(5

P. P. l e k a r z o m  p r ó b k i  i l i t e r a t u r a  n a  ż ą d a n ie .

I .
Do n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  a p te k a c h  i  s k ła d a c h  a p te cz n y ch .

■K, Sanatoryuin St. Pancratius.
A r c o ,  (T y ro l  p o łu d n io w y ) .

P i e r w s z y  n o w o c z e ś n i e  u r z ą d z o n y  z a k ł a d  d l a  c h o r y c h  na  p ł u c a  i c h o 
r o b y  k r t a n i  w p o łu d n i o w e j  c z ę ś c i  A u s t r y i .

Najdoskonalszy Mtjieiiiczoy komfort urządzenia. Wielki ogród, werandy, leżalnie. 
Leczenie ściśle indywidualizujące, wyniki ',ulne.

S e z o n  o d  15 w r z e ś n i a  d o  15 m a j a .

f.'4i

K ierow nik  lek srak i:
Dr. H a n s  v on  V i l a s . 3 0 3

Z arząd  i op ieka  nad  chorym i:
S i o s t r y  m i ł o s i e r d z i a  ś w .  K r z y ż a ,

W cllorobach kobiecych
i

soli bo

kąpiele
przestrzykiwania

z  d o d a t k i e m

rowinowej Matconiego.
W ynik i nadzw yczajne.

Czas trwania kąpieli, ciepłotę i ilość soli oznacza lekarz.
M a tto n le g o  só l b o ro w in o w ą  nabyć m ożna we w<s/-yaktich ap tek ach , tk ład .ioh  

^  ap tecznych  i hand lach  wód m inera lnych .

I. Pharmaceutische
Procfuctiv- Genossenschaft

we Wiedniu
r. G .  m .  b.  H . ,  d a w n i e j  S a n i t a t s g e s c h a f t  „ A u s t r i a 11 

'  '  '  '  '  XVI ' 3 ,  H e r n a l s e r  H a u p t s t r a s s e  1 3 0 .  •- *  *  *  *
F a b r y k a ' m ięd zy m iast. te le fo n  1 5 .2 1 7 . — A d re s te le g r .: „A p oth ek er- 
V e rb an d ,“  — S k ła d y :  IX , G a rn iso n sg a s s e  1 . — T e le fo n  1 5 .9 9 0 .

W y r a b i a  o p a t r u n k i ,  p r z y b o r y  o p a t r u n k o w e  w y j a ł o w i o n e  
i o d p o w i e d n i o  z a l a k o w a n o , p r z e t w o r y  f a r m a c e u t y c z n e ,  
s k ł a d  a r t y k u ł ó w  c h i r u r g i c z n y c h  i g u m o w y c h ,  c o l l e m -  
p l a s t r a  ( c o l l a e t i n a ) ,  m a r k a  „ A u s t r i a 11, s k r z y n i e  r a l u n k o w e  
d l a  s t a c y i  t u r y s t ó w ,  d l a  f a b r y k  , s t r a ż  o g n i o w y c h  i j j  d .

" " _ S k ł a d  tlenu. : ... :
W y s y ł k a  p r z c t w o E w  t l e n o w y !  h  f t l g U J  . k o ł a ę z y k ó w  U o p n g a n  

i Z n O j j  E k L o g a n .  1 5 6

C e n n ik i ,  p r ó b k i  w y s y ł a m y  n a  ż ą d a n i e .

“ | - v> ■
E m  .

Dra F. NAVRATIILA

l| LECZNICA „B ELLARIA“
w ARCG,

n a j c i e p l e j s z e j  s t a c y i  k l i m a t ,  p o ł u d .  T y r o l u  d l a  c h o r y c h  w e  w n ę t r z ,  
i n e r w o w y c h ,  d l a  r e k o n w a l e s c e n t ó w .  L e c z e n i e  f i z y k a l n o - d y e t e -  
t y c z n e .  K ą p i e l e  s ł o n e c z n e  n a w e t  w  g r u d n i u  i  s t y c z n i u .  L e ż a l -  

n i a .  W y ś m i e n i t a  k u c h n i a .  P o  ł o ż e n i e  p r z e ś l i c z n e .  2 1 8  

P r o s p e k ty  i w sz e lk ie  in fo r m a c y e  n a  ż ą d a n ie .

I

I
. f M . .  „ . ,  :p l :

Laboratoryum chem. farm. „Hygea“ M. Zahradnika aptekarza w Złoczowie.

Kapsułki lecznicze 
„ H Y G E A “ 

uznane przez Tow. lekarskie krakowskie 
za najtańsze i najlepsze

w  p u d e ł k a c h  o r y g i n a l n y c h  p o  5 0  i 1 0 0  s z t .  
o z n a c z o n y c h  s t a ł e m  i c e n a m i ,  n a p e ł n i a n e :  C r e -  
o s o t a l e c :  ( » H e y a e n « ) ,  D u o t a l e m  ( » H e y d e n « ) ,  
k r e o s o l e m ,  g u ą j a k n l e m .  b r o m k i e m  k a m f o r y ,  
i c h t y o l e m ,  m e n t o l e m ,  m o r r h u o t ę m , .  m y r t o l e m ,  
o l e j k i e m  t e r p e n t y n o w y m ,  t e r p i n B j e i H  w y c i ą 
g i e m  p a p r o c i ,  g r a n a l a  i s z a r u i  h ą  i w .  i .  l e k a m i .

U W A G A : Aby u niknąć droższych, o w ątpliw ej j a 
kości i daw ce wyrobów upraszam  dodaw ać na receptach: 
» fa b r . Z a h ra d n ik  in  s e a t .  o rig« .

Z  n o w o ś c i  p o l e c a m  k a p s u ł k i  z 01. L ig n i  
C e d r i  a t l a n t i c a  ( L i b a n o l  B o i s s e Y .

D z i u r k o w a n e  
P a s t y lk i  s u b lim a to w e

„ZAHRADNIK."
Z a l e t ą  d z i u r k o w a n y e h * p ' a s t y l e k  j e s t " :  b a r d z o  

ł a t w a  r o z p u s z c z a l n o ś ć ,  d o k ł a d n o ś ć  d a w e k  i t a 
n i o ś ć .

P o w t ó r n e  o r z e c z e n i e  k o m i s y i  p r z e m y s ł o w o -  
l e f c a r s k i e j : . S t w i e r d z o n o ,  f ź e  p a s t y l k i  d z i u r k o 
w a n e  z e  s u b l i m a t e m  M .  Z a h r a d n i k a ,  w y r ó b  p o d  
k a ż d y m  w z g l ę d e m  z n a k o m i t y ,  z n a l e ź ć  p o w i n n e  
p o w s z e c h n e  z a s t o s o w a n i e  w  p r a k t y c e  c h i r u r 
g i c z n e j  i p o ł o ż n i c z e j . .

P r o s z ę  p r z e p i s y w a ć  i ż ą d a ć  t y l k o :

Pastilli Sublimati perforati „Zahratiiiik."

Pigułki »Cascarheo«*)
s p o r z ą d z o n e  w e d ł u g  p r z e p i s u :

R|>. bJĘtr. Casc. sarg.
„ Uhei chin. arui 0.10 

Magu. liydroozyd.
Glycerhń puri 
Spir. rect. q. s. 
id fiat piłula una 
Obduce cum Collodio.
Dentur ad seat. minor. 25 pilulae 

adi^cat. major. 50 „
z a s t ę p u j ą  w z u p e ł n o ś c i  p o d o b n e  w y r o b y  n i e m i e c k i e .  

Do n a b y c i a  w p u d e ł k a c h  p o  8 0  h. i I K. 5 0  h.

*)  P raw nie zastrzeżone.

Próbki i cenniki wysyła na żądanie opłatnie. 1 0 6
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I. Hernia abdominalis uteri gravidi
N a p i s a ł

Prof. Dr. Aleksander Rosner.

jS a w ie  wsz\wcy autorowie, piszący o p rzepuk linach  
za w ie ra jąc y ch  m acjeę c iężarną,  w y p o w iad a ją  zdanie ,  że 
t. zw p rzep u k lin a  b rz u sz n a  .nie jest w śoisłem ’teg'$ f jow a 
znaczeniu  p rzepuk liną ,  jfylko w ysok im  stopniem t. zvv brzu-  
cha  -pbwiśłego (venter propendenśj.*  powstałego przez rozstęp 
mięsni prostych .  W  dziele V i n a y ’a z n a jd u je iń jH o b sz e rn y  
rozdział, w k tó ry m  au to r  zestawia, znane, p rz y p a d k i  prze
puklin  pachw inow ych  i pępkow ych , za w ie ra jąc y ch  c ięża rną  
m f tc iS ;  o p rzepuk linach  b rzusznych  pikźe, ćo nas tępu je :  
„N ieK ii  oneUniczein innem , ja k  ew en tracyą ,  pow sta łą  ,‘przez 
rozstęp w linii środkow ej;  zdarzaj;  się stosunkowo często 
i w szyscy  położnicy widzieli m niej lub więcej w yb itne  p r z y 
p ad k i  tego rodzaj u. “

Bez w ątpienia nie należy brzuch  obwisły do rzadkiffiń, 
zwłaszcza u w iehm ldek  i nie powinien być  naturalnie, za li
cz an y m  jrlp p rzepuk lin  w ścislem tego słowa znaczeniu ,  gdyż  
b r a k  mu za sa d n icz y ch  cech p rzepuk liny .y

Niljj u l e ^ r  je d n a k ż e  wątpliwości, że po za ewentracyą', 
zw aną  falszy'wie p rzep u k lin ą  brzuszną,  is tn ie ją  p raw dziw e 
p rzepuk liny  brzfifzne, 'k tó re  są ą j i^unkow o  rzadk ie .  N ie mam 
tu n a  m yśli przepuklin ,  pow sta jących  po u razach , w zględnie 
po] laparo tom iach , gdyż  te n ie należą dziś n ieste ty  do rz a d 
kości, a mówię ty lk o  o p rzepuk linach ,  p o w sta jący ch  sam o
istnie. „L eżą  o n e“ , pisze K o n i g  w swojej ch i ru rg ii  szcze
gółowej, „O ile s iedzibą ich jest p rzedn ia  śc iana brzuszna,  
z Wjku w okolicy  pępka , w linii b iałej,  w m u sk u la tu rze  
mięśnia prosłtego, albo. lia bo k u  m iędzy  m ięśniem pros tym , 
a 1 skośnyin .  Nie m a  w pros t m ie jsca  na p rzedniej  ścianie 
brzusznej,  gdz ieby  nie m ogły  się u tworzyć. P ow stan ie  pe^ 
wnej glęśc.i tych  p rzepuklin  p rzy p isu ją  M a k  r o c k  i i L i i -  
ck -(ę z pew nem  praw dopodob ieństw em  szczelinom naczyn io 
w ym  śc iany  b rzusznej.  Często ro zw ija ją  się one po ciążach 
Mogą .one uw ięznąć i Spowodować odprow adzan ie  (taxis) lub 
zabieg  o p e racy jny .  “

Otóż chodzi mi tu ta j  o tak ie  p raw dziw e  Fsamoibtnie 
pow sta łe  p rz e p u k lin y  brzuszne,  k tó ry ch  treśc ią  je s t  m acica  
c iężarpa. Ju ż  a p r io r i  stwierdzić '^  m ożna,  że. p rzep u k lin a  
b r z u s z n ą 1 o tak ie j  zaw artości,  zwłaszcza, jeżeli leży" nie 
w linii ś rodkow ej,  ty lko  n a  zew nętrznym  brzegu  m ięśnia 
prostego, należeć musi do n a jw ięk sz y ch  rzadkości.  Ażeby 
wogóle pow stać m o^la ,  m uszą  b yć  w rota p rzepuk linow e sze
rokie, gdyż  inffizej nić m ó g k b y  przez nie p rzesunąć się 
c iężarna*  mftcitea. A  nie na leży  zapom inać,  żłt chodzi tu

o m ie jsca  śc iany  b rzusznej,  do k tó ry c h  m acica  d o ras ta  do 
piero w późniejszych miesiąęSoh ciąży.

E  i s e n h a  r  t, op isu jąc  oduosńy p rz y p a d e k  W  i n c k i a ,  
za s tanaw ia  się szczegółowo nuli p rzepuk linam i p a c h  w i n o 
w e  m i ,  znw ie ra ją ce n r  macicę. Tw ierdzi on, że p rzepuk liny  
te powstać mw|n! w t ro jak i  sposób: 1) Siać lub k iszk i ,  zro
śnięte z nEjcicą,: w c ią g a ją  j ą  do w o rk a  przepuklinowego.
2) T r ą b k a  lub j a ju ik B ta n o w i  pierw otnie tresa przepuk liny ,  
a m acica  wchodzi do niej dopiero następowo. 3) P rz ep u 
k l in a ,  zav/ierająca-"Jńakńeę, je s t  w ad ą  rozw ojow a- ' Je s t  w ów 
czas n a tu ra ln ie  wrodzoną i połączoną najczęściej z w adą 
rozwojową m łicicy (uterus unicornis lub bicornis).

Otóż z tych  trzech sposobów pow staw an ia  hysterohele  
inguinalis m ożer in ieć  tylko, p ie rw szy  znaczenie  d la  p rzepu 
k l in y  b rzusznej,  a  i tenjajchybn w b a r d ®  w y ją tk o w y c h  
p rzy p a d k ach .  Sani ten f a k t  pozwala nam  stwierdzić , że p rze
p u k l i n a  b r  z u s z n a , za w ie ra jąc a  m acicę-, musi b y ć  znacznie'; 
rzadszą ,  niż p rzepuk lina  pachw inow a z tą  sa m a zaw artośc ią ; 
a przecież i ta  na jeży  do rzadkości.

O ile chodzi. 'o .  ciążę, to na jp ra w d o p o d o b n ie j-1 w p rz y 
pad k a ch  hernia inguinalis uteri gravidi ciąża, zaczęła się 
rozwijać w m acicy,  k tó ra  ju ż  poprzednio leżała w p rzepu 
klin ie .  W  przypadkffęb  hernia abdominalis uteri grauidi jest 
inaczej. T u  do w orka  przepuk linow ego  dosta je  się m acica  
j u ż  c iężarna,  gdyk, j a k  wyżej w spom nia łem , w ro ta  p rzepu 
k linow e leża w ysoko  ponad m iedn .cą .

Mimo że, j a k  widziitły, s tosunki anńtom icznę^i wa d y  
rozw ojuwe s p rz y ja ją  znacznie  więcej pow staniu  p rze p u k lin y  
paehwi iowej, zaw ieraj icej m acićę  ciężarną,  niż p rzepuk liny  
b rzusznej o takiejż^fczawartości. mimo to naw e t  hernia ńl- 
guinalis uteri grauidi należy  do zdarzeń  w .yrftkowfflh .  E  i- 
s e n  b a r t  zestawił w r. 1885 7 ta k ic h  p rz e p a d k ó w  ( P o l ,  
S G n n e r t , S a x t o r  p l i , L ś d ^ m a ,  R  e k  t o r  z i k , S c a n-  
z o n i  i W i n c k e l ) ,  V i n a y  zaś wspomina w roku  1894  
o 8  p rz y p a d k a c h  (prócz w yżej w ym ien io n y ch  p rzy ta cz a  
T e o f i l a  F i s c h e r a ? ) !  P rz esz u k u jąc  odnóśne piśm iennictwo, 
znalazłem nadtó  p r z y p a d e k ,  k tó ry  opisuje  R o s a n o f f .  
W s z y s tk ic h  więc zn a n y ch  dotąd  p rzy p a d k ó w  hernia ingui
nalis uteri gravidi by łoby  dziewięć.

Co się^ ty c z y  hernia abdominalis uteri grauidi. to nie 
znalazłem w piśm iennictw ie  p rzy p a d k u ,  k tó r y b y  b y ł  podo
b n y m  do poniżej opisanego. Nie wiem, czy nie j e s ^ n im  
p rzypadek ,  p rzedstaw iony przez F r a n e k  a na  posiedzeniu 
Tow. ginekol.  w Kolonii dn ia  14 m a rc a  1895; z k ró tk iego  
protokołu nie można wogóle4 w yrob ić  śbbie o nim żadnego  
pojęcia. C k a ra k te ry s ty c z n e m  jest, że W i n c k e l  w swoim 
n ow ym  wielkim pod ręczn iku  poświęca dużo miejsce? opispwi 
hystm'ohele inguinans g r a u i d a e nie w spom ina zajp ani
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słowem u p rze p u k lin ac h  b iz -u ^ n y c h ,  za w ie ra jąc y ch  c iężarną 
macicę.

P rz y p a d e k ,  k tó ry  m ia łem  n iedaw no  w leczeniu, przed
s taw ia  się j a k  n as tępu je :

P an i J . H., la t  30, zam ężna, zgłosiła się do mnie dn ia  
25 k w ie tn ia  1904. O pow iada ,  żjsj rodziła 4  razy ,  ostatni raz 
przed 6 -ciu laty . P rzed  2 -m a  mniej więcej la ty  spostrzegła 
p rzepuklinę ,  ro zw ija jąc ą  się poniżej pępka  n a  praw o od linii 
ś rodkow ej.  P a c y e n tk a  nie um ie podać, k ie d y  b y ła  osta tn ia  
m ies iączka ;  e d n a k  zda je  jej się, że było  to pod koniec  pa
ździern ika .  N ie podaje  rów nież  dok ładn ie ,  k ie d y  poczuła 
pierw sze ru c h y  płądu. P rzed  dw om a m iesiącam i zaczęła się 
p rze p u k lin a  szybko  pow iększać, p rzycze im chora  zaczęła  do
znaw ać  w dolnej części b rzucha  bólów, w y s tę p u ją c y c h  n a 

padow e. Bole p o w ię k s z a ły  się z dn ia  naądzie li ;  w osta tnich 
tygodn iach  pierp ien ia  doszły do teg©: stopnia;. że chora po
rusza się z t ru d p o sc ią  i spać nie może". O p ask a  b rzusznąj 
zresztą  bardzo  p ie rw otna ,  sprawia je j  pew ną ulgę. Stolec za 
par ty ,  oddaw an ie  moczu praw idłowe.

S t a n  o b e c n y .  Powłoki b lade; «ędżywienie- ś red n ie ;  
w n a rz ąd ac h  k la tk i  piersiowej niema- zm ian, ^ c i tk i ,  j a k  
u ciężarnej więlojępdki. B rzuch  pow iększony nieregularnie .  
N a  prawo od linii ś rodkow ej i nieco pod pępkiem 
w y p u k ła  się bardzo  silnie guz, znacznie  w iększy od główki 
donoszonego^ płodu. S k ó ra  ponad ty m  gu?;em napię ta ,  
lśn iąca  Iję stronie lewej b rzuch  j e s t  p lask i , j , .a r sk ó ra  nie 
okazu je  żadnego  napięcia. P ę p e k  j e s t  b a r d z o  z n a 
c z n i e  n a  l e w o  p r z e s u n i ę t y .  P rzez  c ien k ą  skórę ,  roz
piętą, ponad guzem  w y m a c a ć  można łatwo, żgjtoguz je s t  cię
ża rn ą  m acicą .  W y c z u w a  się m ianowicie  zupełnie  łatwo 
pęczki mięśni w ścianie guza ,  części płodowe, w płynie  ba-i. 
lo tu jące  i p r z y d a tk i  m acicy ,  odchodzące z obu boków m a 
c icy ,  W  głębi na  śc ianie ,  mięsnej b rzu ch a  czu je  się w y 
raźnie ostry  b rzeg  w rót p rzepuk linow ych ,  zw łaszcza z góry

i po stronie lewej. N a  praw o i od 'dołu brzfcg ten żłlslania, 
zw isa jąca  k u  dołowi m acica. I p  podniesieniu  je j  k u  górze 
można j e d n a k  i tu ta j  obmRćĄć brzeg wrót. W ro ta  prźćfiu- 
k linow e m a ją  co na jw yże j  szerokość dłoni-; obej m n ą  one 
do lny ,  węzgzy odeinek  limćicy. Płód leży w całości poza 
w ro tam i;  najg łęb ie j l e ż y 'g łó w k a ,  k tó ra  k f f iO  się z ich brze
giem. W ielkftść m acicy  i płodu odpow iada  mnrej więcej 
szóstem u miesiącowi ks iężycow em u ciąży. M acica popada 
dość często w skurcze ,  k tó re  są bolesne.

- -Ila cl a n : e p r  z e i  p o c h w ę: pochwa je s t  ba rdzo  d ługa  
ta k ,  iż dwoma, palcami dochodzi się z w ielką  t ru d n o śc ią  do 
części pochw owej. L eży  ona. wysoko ponad p ła szczyzną  
wchodu. N igdzie  nie czuó n iep raw id łow ych  oporów.

R  o z p o z n a n i e: hernia abdominalis uttri gravidi VI'm.

Usiłowałem n a ty ch m ias t  odpiowadziS ''  guz do ja m y  
b rzusznej,  co j e d n a k  okazało  się nie-możli^em z powodu 
w ą z k id i  wrót p rzep u k lin y .  R adzi łem  w ów ciks  chorej,  ażeby  
poddała  się próbie o dp row adzen ia  m acicy  w uśpieniu elilo- 
m fórm owein .  względnie operaę.yi k rw a w e j .  jĄJjmo że przed 
s taw iałem  bezcelowość i n iebezpieczeństwo w yczek iw an ia ,  
chora  nie- zgodziła  się na  żaden zabieg.

Przez d w a  i pół miesiąca n ie w idziałem pacyen tk i .  
D op iero  dn ia  2 9 fc z e rw c a  1904( r. zgłosiła się doPm nie po
wtórnie. Żaliła się wówczas n a  bardzo  siliie' bole i o p o w a -  
dała, że ty lko  z wielk im trucFbm i w ys iłk iem  może się po
ruszać. B adan iem  w y k a z a ć  można było tosam o połężenie 
m acicy  c iężarnej w przepuk lin ie ;  zaszły ty lko  zm iany ,  od
powiadaj,ące postępowi ciąży. I  t a k  m acica  jjfeaB n a tu ra ln ie  
znacznie większa (ojlpowiada te-ijaz końcow- 9 inies. k s ię ż y c ' ). 
S k ó ra  ,,ponad n ią  znacznie  silniej rozpięta, śeieiiczała, p raw ie  
prześw iecająca ,  a pępek jeszcze silniej na  lewo przesunięty* 
W ró t  p rzepuk linow ych  nie m ożna się te raz  zupełn ie  domn- 
cać, gdyż  z a k ry w a  je m acica. S k u rc z e  m acicy  są ężęjtd  i bo- 
ląsne: Płfid w yczuw a się u d erza jąco  łatwo. Leży on ukośnie.
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P rz y  badan iu  w ew nętrznem  dochodzi się z trudnośc ią  
do ujścia zewnętrznego, k tó re  leży tak  sam o w ysoko, j a k  
przedtem.

Fotografie,  zd ję te  dn ia  30 czerw ca,  p rzeds taw ia ją  do
k ładn ie  s tan  rzeczv i nie w y m a g a ją  bliższych w yjaśn ień

Bole purodOwe trwaly^z m eznaczpem i prze rw am i przez 
ca ły  dzień 30 czerygea i 1 lipą-fn i p o w ta r /a ły  się mniej 
więcej, co 15 <K> 20 minut. W  nocy  z 1-go na 2-lipea za
ostrzy ły  się mimo dawe'k m a k o w c a  i zaczęły  w ystępow ać 
częściej.  U n ia  2 lipca rano  zbadałem  chorą  w ew nętrzn ie  dla 
p rzekonan ia  (się, czy  szy ja  macicznaśi zaczyna  się otwierać. 
P rz e k o n a łe m  się, b a d a ją c  połową ręki,  że część -pochwowa 
jest w zupełności1 u trzy m an a ,  a, u jście w ew nętrzne za m k n ię ty '  

O odprow adzen iu  m ac icy  nie można było  naw et m y ś le ć '  
a  rozwiązanie d rogam i na tu ra lne in i  było  wobec powyż opi
sanego stanu  rzeczy zupełnie w ykluczone.  Poniew aż za'cho- 
dzila*io,baw.a mocnego rozc iąguięcis l  dolnego' odc inka ,  a co 
za tem idzie, pękn ięc ia  m acicy  lub Poderwania się je j  od 
pochw y, przeto postanowiłem  rodzącą  rozwiązać je d y n y m  
sposobem, j a k ; pozostawał, t, j .  cięciem cesarsk iem .

O p e r a c ję  w y kona łem  dn ia  2 lipca. Po przecięciu  skóry  
i otrzewnej odsłoniła się m acica ,  k tó rM n a ly c l i i r t i l s t  <>twa*rto 
cięciem podłużnefh i w ydoby to  płójF. o k az u ją cy  ślady  życiu, 
ale do tegO stopnia siny, że k o ń c z y n y  dolne  bjfły p raw ie  
czarne.

Po w ydobyPm  popłodu s k u rc z y ła  się ma£i'ca nale^łreie
i - te ra z  móżna j ą  było bez t i udu  w |irowadzić do ja m y  b rzu 
sznej przez wrota, szerokie  n a  l y §  dłoni ffiuJuH że pier
wotnie zami'eVzałem w y k ó n ać  metodę z'Aćhovftawczh,*' lżyłem 
zm uszony do zm ian y  p lanu i użyc ia  sposoliu P o r r o .  S k ło 
n iły  mnie do t0go dwie okoliczności. Po n ierw sze —  ujśeMe 
w ew nętrzne  było1 -zupełnie' za m kn ię te  i naw et w ązk ie  d reny ,  
m f t l w  tym  d j u  prz&l zabiegiem  przygotow ano, nie dałv  
się przez ujściJŁ to przeprow adzić. Po wtór* okazało  się , że 
zam knięc ie /  p rze p u k lin y  po odprow adzen iu  m ac icy  dó b rzu 
cha by łoby  bardzo  trudn-fcm, a może naw e t  n icw ykona lnem . 
T e  okoliczności sk łon i ły  m nie  dó * wykonania, -odcięcia m a
c icy '  nadpochwowągO, k tó re  z powodu znaleźnej elewacvi 
maW ey nie przh-dstawiało SłÓI'nmh trudności .  K ik u t  zeszyto, 
pok ry to  o trzew ną i zapuszczono do j a m y  brzusznej.  N as tę 
pnie za m k n i i r tó 'p rźe p u k l in ę  po odśw ieżeniu  brzegów i to tak ,  
że zaszyto  w trzech p ię trach  osobno otszfiwrW mięśnie i po
więź. P rzed  zeszyciem powłok trzeba było odciąć duży  k a 
w ałek  zbyw a jące j  sk ó ry  i u sunąć  otrzewnę, w yśc ie la jącą  
d a w n y  wonek p rzepuk linow y . N a skórę  założono szwy wę
zełkowa. W  górnymi i do lnym  kąc ie  r a n y  pozostawiono sączki. 
Uśfetifnóść ta by ła  j j e t r z e b n ą , g d y ż  skóra, p rzy lega ła  tylko, 
luźno do w ars tw  g łębszych  tak, ż£_ łatwo ztłbrać się pod 
n ią  mogła wydzie lina  i u t ru d n ić '  goj%'nie.

P rz eb ie g  pooperacy jny  był zupełnie p raw id łow y i bez- 
gOrączkowy.' D n ia  lfi lipca, a  więc 15-gS" dn ia  po zabiegu, 
opuszcza p.fćyćmtka zak ład  zupełnie Wyleczona, z dw iem a ma- 
łemi pow ierzchniam i g-huiulaeyjnerni w m ie jscu  p p ^ ą e z k ą e h .

PłÓ$, k to fy  rozwojem odpow iadał 9 -m u miesiącowi 
księżyc, ciąży, zm arł  w dn iu  operĄcyi mimo energicznego 
cucenia. S ekcy i  jego  zw łok  nie wykon,‘mój; je d n ak  ogroinhli 
s in ica , zauw ażona  jeszcze in utero i szniery w se rcu  prze
m a w ia ją  ,z;i tem, że płód b y ł  d o tk n ię ty  wrodsumą w adą  
zas taw kow ą serca.

P i ś m i e n n i c t w o .  1 )  A d a m s  S .  S . :  H e r n i a  o f  t h e  p r e g n a n t  u t e r u s  
A n i .  J o u r u .  o f  O b s t .  N r .  9 .  X X I I ,  2 2 ą — S l 6 .  —  2 )  A h l f e l d :  L e h r b u c h  
p .  f f i 9 .  1 8 9 4  —  r a  B r a u n :  P e b r b u c h  p  9 2 5 .  1 8 5 7 .  —  4 )  B  u  m  m : 
G r u n d r i s s  p .  8 9 0  1 9 0 2 .  —  5 )  B y l i c k i  i B r y k :  P r z e p u k l i n a  p a c h w i 
n o w a ,  z a w i e r a j ą c a  m a c i c ę  z  j a j n i k a m i .  O p e r .  r a d .  W y z d r o w .  P r z e g l ą d  
l e k a r s k i  1 8 7 8 .  X V I I .  p .  3 4 6 .  —  6 ) a i i s e n h a r l  H . :  E i n  F a l i  v o n  H e r n i a  
i n g u i n a l i s  c o r n u  d e x t r i  u t< *r i  . b i c o r n i s  g r a v i d i .  A r c h .  i  G y n a e k .  t .  2 6 .  
1 8 8 5 .  p .  4 3 9 .  7 )  . F r a n k :  O l e r u s  g r a v .  i n  e i n e r  B a u c h h e r n i e .  C e n t .  f. 
G r y n a o k .  . \ U "  1 8 U 5 .  p .  1 1 1 7 .  —  8 )  K i w i s c h :  K l i n i s c h e  V o r t r a g e  t I. 
p  2 3 4 -  1 8 5 1 .  —  9 )  R o s a n o f f  r e f . :  F r o m m e l  J a h r ę s j b .  V I I I .  1 8 9 4 .  p. 
5 8 1 .  —  1 0 )  S c . a n z o n i :  f l o m p e n d i u i n .  p .  9 9 .  1 8 6 1 .  —  U )  S c h r o d e r :  
L e h r b u c h  p .  4 0 0 .  1 8 8 8 .  —  1 2 )  W i n e k e l :  L e h r b u c b  p .  2 8 5 .  1 8 8 9 .  —
1 3 )  W i n e k e l :  H a n d b u c h  d .  f ł e b u r t s h i l f e  t  II ,  c z .  1 ,  1 9 0 4  p .  3 8 2 .  —
1 4 )  Z w e i B :  L e h r b u c h  p .  3 3 9 .  1 8 9 2 .

 -------

II. Z Z a k ł a d u  h i g i e n y  i b a k t e  y o l o g i i  I Jn iw . J a g .  w  K r a k o w i e .

0 pokrewieństwie różnych typów bakteryi 
czerwonkowych ).

P o d a ł

Dr. Eisenberg,
a s y s t e n t  z a k ł a d u .

B a d an ia  bakteryoloAjczne nad etyológią czerw onki n a 
gm innej w y k a z a ły  w osta tn ich  la tach ’, że w  różnych  ep ide
m iach  tej cho roby  w y s tę p u ją  w roli  cz y n n ik a  chorobotw ór
czego dw a  blizko spok rew n ione  ty p y  b a k te ry i ,  , .lżtojfeddziel- 
nie, już to  łączn ie  ze  sobą (V  e d d e r  i D u v a ł f ) ,  G  a y 
i D u Y a ljf j ) ,  H a s t i n g s 4). B a k te ry e  ty p u  F lex n e r ,  k tó ry c h  
znaczenia  p rzy c zy n o w e  przez K r u s e g o  i L e n t z a  było  
podaw ane  w  wątpliwość, n a b ie ra ją  w -ostatnich cziąsach tem  
w iększego znaczenia,  że ca ły  szereg  b a d a c z y  stwierdzi!  ich 
zw iązek  z n a g m u m e m i b ie g u n k a m i le tn iem i u dzieci (D u- 
v  a  1 i B a s s&S 1 1 5), l i  i s s i R  u s s e 11 Jf-j, W  o 11 s t  e : n  7̂ l  L  e i- 
n e r 8). Wobe|c ty c h  no w y ch  faktów , zarów no ze w zględu 
n a  etyologię-,, j a k  n a  leczenie swoiste ty c h  spraw , jstajc iny 
przed zadaniem  usta len ia  i ścisłego Określenia w zajem nego 
s to sunku  różnych  tyippw, op isąnych  przez poszczególnych 
autorów. P om ija jąc  n ;estałe dość ceclw-ijóż-niczkowe hodo
w lane (kolonie pow ierzchow ne n a  żelatynie),  we ferm en tacy i 
m ann itu  posiadam y ta k ą  cechę ,  zasadniczo różniącą, ty p  
K ru s e -S h ig a  od ty p u  F le x n e r  i b a k te ry i  r z e k o m o -c z e rw o n 
kow ych .

Obok niej ^pechy biologiczne' podobnie, j a k  w innych  
g ru p a c h  b ak te ry i ,  w y su w a ją  się n a  pieiywszy plan. P ie rw o tn e

t y m c z a s o w e  d o n i e s i e n i e ,  p r z e d s t a w i o n e  n a  p o s i e d z e n i u  

T o w .  l e k .  k r a k .  d n i a  1 3  k w i e t n i a  1 9 0 1  ( p .  « P r z e g l .  l e k . o  1 9 0 4 ,  N r .  2 0 ,  

S i r .  3 0 6 ) .

2) T h e  e t i o l o g y  o f  a c u t e  d y s e n R r y  i n  t h e  U n i t e d  s b t a t e s  J .  o f .  

e x p .  M e d  1 9 0 2 ,  N r .  2 .

“P A c u l e  d y s e n t e r y  a s . s o e i a t c d  w i t l i  t h e  t w o  t y p e s  o f  B a c  D y -  

s e n t e r i a e  S h i g a .  U n i v .  o f  P e n n s y l y .  M e d .  B u l i .  1 9 0 3  X V I .  p .  ' 1 7 7 .

-*) A  c l i m e a l  s t u d y  o f  t h e  b a c i l l u s  d y s e n t e r i a c  i n  B o s t o n  a n d  

y i c i m t y .  J .  o f  t h e  A m .  M e d .  A s s .  1 9 0 4 .  A p r i l  3 0 .

5) T h e  a d i o l o g y  o f  t h e  s u m m e r  d i a r r h e a s  o f  m f a n t s .  A m u r .  M u f l .

1 9 0 2  IV .  p .  4 1 7 .

" )  A  s t u d y  o f  a  b a c i l l u s  r e s e i n b l i n g  t h e  b a d o f  S h i g a  I r  o m  a  c a s e  

o f  f a t a l i  d i a n l i e a  o f  c i u l d  M e d .  N e w s  1 9 0 3  L X X U  p .  2 8 9 .

7) T h e  d y s e n t e r y  b a c i l l u s  i n  a  s e r i e s  o f  c a s e s  o f  I n f a n t i l e  D i a r -

h o e a .  J .  o f  M e d .  R e s .  X  1 9  3  N .  1. p .  U .

8j G e s .  f. i n n .  M e d .  i n  W i e n  11  F e b r .  ' 1 9 0 4 .  U e b e r  e p i d e m i s e b e  

i S e n t e r i *  s p e z i e l l  i m  K i n d e s a l t e r .  W i e f l ć r  k l i n .  W o c h .  1 9 0 4 ,  N r .  1 0 ,

S .  2 9 2 .  U e b e r  b a z i l l a r e  D y s e n t e r i e  s p e z i e l l  i m  K i n d e s a l l f f l  W i e n e r  k i .  

W o c h .  1 9 0 4 ,  N r .  2 5 ,  2 6 .
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tw ie rdzen ie  S b i g i  9), żc su row ica  ochroana,  u z y s k a n a  z k o 
n ia  zapomocą jd g o łszc zep u ,  ag lu tjfnu je  bez różnimy’ w roz
c ieńczen ia  Yiooo j e» °  szczep i szczepy Kriisego i F lexnora ,  
u p a d a  w obec że, j a k  S h i g  a sani s tw ierdz ił  10). dl) uod
po rn ian ia  używ ano  różnych  s z c z a m y ,  w śród  k tó ry c h  b y ć  
może zn a jd o w ał  się szczep .d e n ty c z n y  z E ie x n e ro w sk im .

M a r t i n i  i L e n t  z SE. uodporn iw szy  kozę szczepem 
S l i i g a ,  s tw ie rdza ją ,  że su ro w ica  je j ,  a g lu ty n u j^ c a  szczepy 
S liiga i K ru s e  w  rozc ieńczeniu  Yęoo: a g lu ty n u je  szczep . "les- 
ne f  i inne  rze lw ino -cze rw onkow e za ledw ie  w rozc ieńczeniu  
Yes, sk ą d  w y c ią g a ją  w n i o s e k , s z c z e p y  K ru se  i Sliiga są 
m iędzy  sobą id e n ty cz n e ,  że natom iast  szczep F lę x n e ra  

■ /(szczep M anilla  i szczep jS tro n g a )  p rzeds taw ia  ty p  zupełnie 
' o d r ę b n y  W* p rzec iw ieństw ie  do tego ORi y w) i G  a y i D  u- 
v a l  ls) zna jdu ją ,  ŻĄ sń row ica  kon i uodporn ionych  szczepami 
ty p u  K ru s e - S l i ig a ,  a g lu ty n t i ją c a  r ó ż iB  szczepy tego ty p u  
w rozcieńczeniu  */soo— /rogal w spó łag lu ty  n u je  szjężepy ty p u  
FlSxnę,rowskiego w  rozc ieńczeniu  fyj()0— lLp0o? m iodw rót zaś 
surow ica k o n ia  uodpornionego’:p rzec iw  szęzepOin ty p u  F lex -  
n e r ,  a g h i ty n u ją ę a  ten  ty p  w rozc ieńczen iu  }-L00— Yiooo> wspól- 
a g lu ty n u je  ^ S iz e p y .  : t t p u  Krftser- S h iga  w rozcieńczeniu  

S U  -Y20o- O d m ienne  w y n ik i ,  u zyskane  przez M a r  t i n i e gS> 
i L e n t ^ a ,  G a &  'odnosi doi n izk ie j wartośc i surowicy*, (przez 
n ieb  użytej.-

K o rz y s ta ją c  z su row icy  przec iw czerw onkow ej,  ł a s k a 
wie mi udzielonej przez  p racow n ię  fń-rmacentyczną W . G a n  s a 
w e F ra n k f u r c i e  n. M., postanowiłem  wobec tycli sp rzeczn y ch  
w y n ik ó w  b l i ^ j  za jąć  się sp raw ą  różniczkow ania. ,b ibu ty c h  
typów. S u row ica  ta  pochodzi z konia , uodpornionego a u te n 
ty c z n y m  szczepem S b i g i  pod .osobistym n adzaróm  samego 
D r a  K. S b i g i .  (W e d łu g  ła skaw ego  lis townego doniesienia 
D r a  S h j g i  szczep ten  został m u w łecie r. 1903 p rz y s ła n y  
z z a k ła d u  d la  chorób zakaź n y ch  w Tokyo). S u row ica  ta 
pochodzi z w rześn ia  r. 1903 i zaw iera  0 '5 %  karbo lu .  Do 
p rób lK ig lu tynaoy jńyc l i  używ a łem  n as tę p u ją c y c h  szczepów 
cze rw o n k o w y ch :  K n i S e  i F ł e x n e r  (sp row adzane  od 
Kriila), S h i g a  ( a u te n ty c z n y * Szczep, od au to ra  pochodzący), 
w reszc ie  szczepy czerw onk i k ra k o w sk ie j  i z łoczowskiej,  ł a 
s k a w ie  nu gódstąpione przez Prof. J .  R  a c 5S5S ń  s k  i Kg o u ). 
Co do t e c h n ik i -1 ag lu.tynacyi zauw ażę, ,  że zgodnie z mtitodą, 
Stosowaną w greccy, ogłosćkmej z Y o l k i e m 18). używ a łem  
zaw ies iny  z dobrze  w yros łe j  hodowli agarow ej w  15 c .3 roz- 
czynu  sóli fizyplpgicznej, dod a jąc  do niej w  rów nej dości 
rozcieńczonej surow icy .  P ró b y  w  m a ły c h  w ąz k ich  p robów kach  
t r z y m a n e  b y ły  przez 3 godziny  w  te rm ostac ie  0142° G. (dla 
p rzysp ie śżen ia  odczynu  i w y k lu c z e n ia  rozrostu  bak tery i) ,  
nas tępn ie  do r24, godzin  w ciepłocie pokojowej

° )  S t u d i e n  i i b e r  ( l i e  e p i d e m i s c h e  D y k ę ń f c e r i e  i u  J a p a n .  P e u t s c h e  

m e d .  W o c h .  1 9 0 1 ,  N r .  4 3 — 4 5 .

10) W e i . l ę r e ^ S t u d i e n  i i b e r  d e n  D y s e n t e r i e b a c i l l u s .  Z e i t s c l m l l  f u r  

l i y p .  X L I  1 9 0 2 ,  S .  3 6 6 . 1 *

11) U e b e r  d i e  D i f f e r e n z i r u n g  d e r  R u l i r b a c i l l e n  t n i U e l s  d e r  A g g l u -  

l i n a l i o n .  S f e i t s c h r i f t  Filr I l y g .  X L I  1 9 0 2 ,  8 .  5 4 0  - ó / e S B

T h e  t y p e s  o f  B .  d y s e n t e r i a e  ( S h i g a )  i n  r o l a t i o n  l o  b a c t e r i o l y -  

s i s  a n d  s e r u m  t h e r a p y .  A n  e x p e r i n j p n t a l  s t u d y .  U n i v .  o f .  P e n n a .  M e d .  

B u l i .  1 9 0 3 .  J u l y  —  A u g .

13) l f - c .

l l ) . f l a d a n i a  n a d  e t y o l o g i ą  c z e r w o n k i  z  u w z g l ę d n i e n i e m  d w ó c h

e p i d e m i i  p a n u j ą c y c h  w  G a l i c y i  w  r o k u  1 9 0 3 .  P r z e g l ą d  l e k .  ( , ' 1 9 0 4 ,

N r a  1 7 ,  1 8 .

^ j K u l e r s u c h u n g e n  i i b e r  d i e  A g l u t i n a l i o n .  Z .  f .  H y g .  X L .  1 9 0 2 .

lOznaoze.nio w ar tc S ih su ro w ic y  bezpośrednio  pu jej o t rzy 
m a n iu  dało d la  ró żn y c h  szczepów nas tępu jące  dano:

D. K ru s e  Y1200

D. S higa  Yiaoo
D . .K r a k o w s k a  Y # k>
D. F le x n e r  Y<;oo-

W id z im y  tedy , że su row ica  uzy sk an a  w yłączn ie  za po
m ocą  szczepu S h i g a ,  w sp ó ła g lu ty n u j i  i to bardzo  w y b itn ie  
szczep F l e x n e ^ .  Z  j.z.ęstawienia w yn ików  M a r t i n i e g o  
i L e n t z a  (surow ice k o zy  i k ró lf t ia j  a z d rug ie j  s t ro n y  
G a y a  i moich (surow ica konia), okazu je  się możliwem, że 
.ga tunek  zw ierzęcia, dos ta rcza jącego  su row icy ,  n ie  je s t  bez 
w p ływ u  n a  zakręs* _,ej działania . P e w n e  c h w y tn ik i  częściowe 
m pgą w jed n y in  ustro ju  w yw ołać  dos ta teczny  odczyn  i w y -  
tworzeiii(jAf)dpowiednioh .a g lu ty n in  częściow ych; w in n y m  
zaś n iedosta teczną  lub  żadnej .  S u row ica  p ie rw szego  g a tu n k u  
będzie  w spó łag lu tynbw ała  prawne b ak te ry e ,  wobec k tó ry c h  
d r u g a - o k a ż e  się n ieczynną , lub słab: ,j c z y n n ą  (por. W a s 
s e r m a n n  /. c.J. W idzim y, dalej, że 'późne cs^cacjpy je g o  sa
mego ty p u  mogą w różnym  stopniu  u legać a g lu ty n ac jo  dzia
łan iem  tej Eija-jgi su row icy ,< a  naw et,  że szczep hoinoLSgiczny 
ńioże jej słabiej ulegać, niż inne, caego p rzy k ła d y  z n a jd u 
je m y  również  w t a b l i c y  I. G a y a .  W ff lbH c  t e_g.o o k a z u j e  
s i ę ,  ż e w y s o k o ś ć  a g l u t y n a c y i  z a  p o m c E ą  s w fl
i s 1̂  e j  s u r - i k w i c y  b y  n a j d n n  ijjgjj n i c  lrioż.ęł' s ł u ż y ć  
j a k o  c e c h ą  r o z p o z n a w , Ą ‘, z a  d l a  r ó ż n y c h  t y p ó w  

b a k t e r y i  c z e r w c u  k ^ jw  y  c li, b u  m o ż e  s i ę  z d  a  r  z y  ói 
ż e  t r u d n o  s i ę  a g  1 u t y  n u j  ą. c y  s z c z e p  h o m o l o g i -  
c z n v  o k a ż e  n i ż s z S w a r t i f e i ,  n i ż  ł a  t w i e j , , s  i ę a g i  u 
t  y  n u j ą  c y  w s p.ó ł a  g  1 u t y  n  o w  a my s z c z e p  h e t e,r o 1 o- 
g i c z n y .  T a k  np.  u G a y a  su row ica  konl&ęi uodporn ionego  
szczepem  K r u s e .  ąguutynu je  szczep C u n n i n g h a m  ty p u  
K r u s e - S b i g a  w rozczyn ie  M 0o> z a ś fc z c z e p  F  1 e x  n e r  
w  rozeżyn ie  Ł40oo- W e d łu g  P a t r k a ,  C o l l i n s a  Y-’Gręxo d- 
w i n a  su row ica  konia ,  uodporn ionego  przeciw  Shidze, a g lu 
ty n u je  ten  szczep w rozczyn ie  zaś szczep ty p u  F l e s -
n e r  w  rózczyn ie  Yiooo- G r.  S l i i g a  (w ed ług  lis townego do
niesienia), b a d a ją c  świeżą Surowicę, w pow yższych  dośw iad
czen iach  u ży tą ,  zna lazł że a g lu ty n o w a ła  raz  w ró w n y m  
stppniu szczepy., S h i g a  i F l e x n c r .  P odobne  ś tosunk .  
stw ierdz ił  J i i r g e n s 16) w -g r u p ie  b a k te r y i  d u ro w y ś h  i rze- 
ko m odurow ycb .

D oszed łszy  do po w y aSSggO- w niosku , pos tanow iłem  do 
rozw iązan ia  postaw ionego  n a  Wstępie zagadn ien ia  zastosować 
m etodę swójstej absorpcy i E b r l i c b a ,  j a k o  da jącą  na j -  

, 'ściślejsze w y n ik i .  Z  l icznych  badań  n a d  is to tą  z jaw iska  
ag lu ty n a c y i  (J o a lk ,  E i  s e n b c r g  i V o l k ,  W  a s s e r  miain n) 
w y n ik a ,  że po łączenie chem iczne ,  zachodzące m iędzy  ag lu -  
ty n in ą K a  ciałem  a g lu ty n n ją c a m  s i ę ^ j e s t  na j is to tn ie jszą , 'czę 
ścią tego z jaw iska: że te d y  za pomOcS’ swoistej absorpcyi 
m ożna je najściś lej analizować. C a s t e l l a n  i 17), k tó ry  po 
raz  p ie rw szy  polecał tę  me.tod&Jdo różniczkow ej d y a g n o s ty k i  
zakażeń, stwierdził ,  że Szczep hom olog iczm  poch łan ia  w szy s t
k ie  a g lu ty n m y  danej surow icy , swoistej zarówno d la  siemię, 
j a k  dla, szczepów w spó łąg lu tynow anycb ,  podeYjjS g d y  szczep

’ “) B e o b a c b l u n g e n  u b r r  d i e  W i d a L s c h e  R a a k t i o n  u n d  d i e  M i l -  

a g g l u t m a t i o n  d e r  T y p h o i d b a c i l l e n .  Z .  f .  H y g .  X L U I  19 '0 j? ,  S .  3 9 0 .

l7 ) D i e  A g g l u ń n a t i o n  b e i  g e m i s e h t e r  I u f e c f i o n  u n d  d i e  D i a g n o s e  

d e r  l e l z l e r e n .  Z e i t s c h r i f l  f u r  l l y g .  X L  1 9 0 2 ,  _S.  1 .
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współĄJglutynowauy pochłania tylko właSntUczęściową aglu- 
tyrninę, pozostawiając resztę nietkniętą. MetSdę tę dla grupy 
bakteryi durowych i rzekomodurowych stosowali I t ir H e n s  l8), 
T o t s u k a 19), de Fey' freT i K a y s e r  2°), P o s s e ł t  i S a r -  

tg a s s e'r 20 “). jakoteż Ż u p n i k  i P o s n e r  S .  Co do bakte
ryi czerwonkowych S h i g a * ? 2) robił próby absorpcyi swo- 
istp jE e  swoją japońską surowicą,, ale prób^wJP włiHnie zdają 
się wskazywać^! że 1 iniał do czynienia z surowicą, uzyskaną- 
przez updparnianie oboma typami tak, że nie mogą służyć 
do oceny pokrewieństwa obu typów. Co do tSphnUd próby
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zauważę, żg,-odmiennie od C a s t e l l a n i e g o  nie ^'taralem 
się wyczerpywać aglutyajn surowicy mierozcieńraonej, do 
czego potrzeba kilkakrotnego dodatku bakteryi ( E i s e n -  
b e r g  i Vol k) ,  IjEaz dodawałem znaczniejszą ilość bakteryi 
naraz.“do różnych rozćjeńczeń surowicy!! po wystąpieniu agłu- 
tynacyi przez eentryfugowanie osadzałem zawieszone ewen
tualnie bakterye, aj zebrany górny jasny płyn badałem na 
wartość aglutynacyjną wbljefl różnych szczepów. Tablica I 
przedstawia .wyniki tych prób po absdrpęyi za pomocą trzech

ls) I. c.
l3) Studien uber Bact.^coli. Z. f. Ilyg. XLV 19©, S. 115 —124.
2") Eine Endem1ełvon Paratyphus. Miinchener rffid. Woch. 1902,. 

Nra 41, 42.
21) Typhus und Paratyphus. Prager med. Woch. 1903, Nr. 18.
2?J  1. c .

różnych szczepów: podane są w niej wartości k^utynacyjne 
w jednostkach aglutynacyjnych (E iH e n 0 ę H | i V o«l k) dhi 
tych szczepów, przed absorpeyą i pa absorpcyi zawsze, spro
wadzone do nierozeieńczonej surowieff. J

Widzimy stąd, że absorpeya za pomocą szczepu S h i g a  
lub krakow. pochłania po części aglutyniny dla szczepu 
F ł e x r j e r ,  że naodwrót szczop F ł e x n e r  docliłania "tylko 
własnąi^glutyiiinę, j zaś inne tylko^w ąiieznacznym ątapniu, 
lub wcale nie.

Widzin™ dalej,i żjf* szczepy i L b i g i  i krakow. wzaje-
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mnie razem z własną aglutyniną pochłaniają ąglutyninę dla 
drugiego szczepu, że tedy zasób ich chwytaików dla 
agłutynin jest albó zupełnie, identyczny, albabardzo".do sie
bie zbliżo«y.

Przeciwnie Szczep F 1 e x U e r 1 posiada tyłk©-| pewne 
ębwyt.niki dla agłutynin wspólne ze sze^pem  S b i g i  (i krak.), 
a tym chwytnikom w surowicy ochronnej, uzftkKtiej przez 
szczep E h i g i ,  odpowiadają pewne częściowe aglutyniny, 
wywołujące współaglutynaeyę F I  emi t er a  prz«® tę surowicę.

Zupełnie zgodne wyniki z powyższymi dały próby 
absorpcyi swoistej precypityn surowicy przeeiwczerwonko- 
wej. Zigodnie z R o s en tli a l  e m 23) mogłem stwierdzić, ze

E i n  n e u e s  D y s e n t e r i e h e i l s e r u m  u n d  s e i n e  A n w e n d u n g  b e i  d e r  

D y s e n t e r i e .  D e u t s c h e  m e d .  W o c h .  1 9 0 4 ,  N r .  1 9
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surowic#* ta  da je  bardzo  w yb itne  s t r ą ty  w jałowjych p rze 
sączach  1 — 2  m ies ii^znyc li  hodow li b a k te r y i  cz e rw o n k o w y ch  
w  bulionie M a r t i n a  i to surOWic.S uzysfeane przeciw  szcze
powi H h i g i ; n ie \y lk o  w  przesączach hodow li S h i g f ,  ale 
i F I  e x  u' e r  a. M am y  tu  zatem  do czyn ien ia  z o b j a w ®  
„ w spó łp recy  p itacy i “ .

Jeżeli te d y  do su row icy  dodam y  przesączu  jed n eg o  
lub d rug iego  szczepu, yd po o d te n t r y  fugow aniu  zb a d am y  
g ó rn y  j ą s n y  p ły n  powstalegrj osadu na  zaw arto ść  p re c y p i ty n  
\v6 be§ przesączów obu szczepów, s tw ie rdz im y ,  że przesącz 
S h  i g i zab ra ł  p re c y p j ty n ę  i d la  S h i g  i i d la  F 1 e x  n e r  ;t, 
zaś przesącz F 1 ę x  n  e r  a ty lk o  p ren y p i ty n ę  d la  'F 1 S x  n e r a, 
zos taw ia jąc  p rec y p ify n ę  d la  S h i g i .

A nalog iczny  szpreg prób  przeprow adz iłem  d la^określo-  
ni i w za jem nego  s to sunku  szczepów K r u s e  i S h i g a .  Ogól
nie dotąd  po s tw ie rdzen iu  zupełnej nieimchomości szczepu 
S h i g i  p rzypuszczano  tożsam ość ojou szczepów; ty lk o  K r u s e 21) 
tw ierdził ,  że pod w p ły w em  su row icy  ochronnej,  uzyskane j 
za pom ocą jfigo] s z S ę p u ,  yjzcze$ S h i g a  da je  E g lu ty n a c y ę  
w postaci o d cz y n u  kłębkowego, 'V Ostatnim cztisie N , i e p o -  
r  o ż n  y  .postawił tw ierdzenie ,!  że oba fife s z c z e p i  należy 
uw ażać za zupełnie odrębne ; obok n ie znacznych  różnic Lio- 
chem ioznjA h w za jem ne  dzia łan ie  a g lu ty n a c y jn e  i ochronne  
su rovrKU sw oistych  za pomocą szczepów to ch u z y s k a n y c h  
m a s tw ie rdzać  odrębność  obu hs^czepów (bliższych szcze
gółów do tychczasow e p u b l ik a c y e  n ie  podają).

T ab l ica  I I  p rze d s taw ia  w y n ik i  prób  ab so rpcy jnych ,  
p rzep row adzonych  w sposób analog iczny , j a k  poprzednie.

W id z im y  z ty c h  prób, źe ab so rp e y a  za pogięcą każdego  
>ze szczepów mnigj wjraiej . jpdno ,fa jn ie  zab ie ra  ag lu ty m n ę  
d la obu; pozorne n iedok ładnośc i ,  w y s tę p u jąc e  w liczbach, 
oznaczonych  gw iazdką ,  d ad z ą  się w ytłum aczyć  tein, ż e  przy
danej metodzie n ie  m o ż n S  w y k a z a ć  wartości n in ie jszych, 
miżoli rozcieńczenie su row icy  w pew nej próbie użyte,- t. z. 

ilości ag ln ty n in  mniejszej od jednos tk i .  E odobny  wirnik da ły  
dośw iadczenia  z a b sp rp e y ą  p re c y p i ty n :  do-1snrow.iQ'y dodano

T a b l i c a  I I I .

G ó r n y  p ł y n  [  p U1, W
1 , 1  (  P r z e s .  K r u s e  * / 3

n  - r ( S u r .  ^LW 
G ó r n y  p ł y n  |  p r z e s j L h i g f t  %

G p .  2/ 3 —  P r z e s ,  K r u s e  * l3
s l a b y  o s a d  

G p .  2/ ;) —  P r ^ e s .  S l j i g a  V 3
s l a b y  o s a d

G p -  2/:i —  P r z e s .  K r u s e  ‘ /a
o s a d

G p .  —  P r z e s . - S h i g a  1
o s a d

G p .  * / 2 —  P r z n s .  K r u s e  */.,
ś l a d  o s .  

G p .  ' / ,  —  P r z e s  S h i g a  ’ / 2
ś l a d  o s

G p .  —  P r z e s ,  K r u s e  1/ 2
s ł a b y  o s a d  

G p .  ‘ / 2 —  P r ^ s .  S h i g a  '/i
s ł a b y  o s a d

G p -  V«  —  P r z e s .  K r u s e  2/ s
b r a k  o s .  

G p .  7.-) —  P r z e s .  S h i g a  2/ 3
b r a k  o s

G p -  :/n —  P r z e s .  K r u s e  2/ :!
ś l a d  o s .  ? 

G p -  ’ / »  —  P r z e s .  L ^ b i g a J ? / . ,
ś l a d  o s  ?

21) W e i t e r e  U n t e r s u c h u n g e n  f i b e r  d i e  R u h r  u n d  d i e  R u h r b a c i l l e n .  

D e u t s c h e  m e d .  W o c h .  1 9 0 1 ,  N r .  2 9 .

25) Z u r  B a k t e r i o l o g i e  d e r  R u h r .  M i k r o b i o l .  G e s .  z u  P e t e r b .  1 9 0 3 H  

8  N o v .  C b l .  f .  B a k .  R e f .  X X X I V .  N r .  1 4 / 1 5 .  R u s s k i j  W r a c z  1 9 0 3 .  N r .  

5 2 .  S .  1 8 5 4 .

przesączu  szczepu iv r  u s e, w zględnie  ES h i g  a, w  ■stosunku  
-4 / 3 p rzesączu  na  pĵ 3 su row icy , a nas tępn ie  oznaczono po od- 
ce n try fo g o  wianiu osadu zawatttfSci ptfoeypityn d la przesączów 
obu szczepów w j a s n y m  gó rn y m  płynie , j a k  to po k az u je  
T ab l ica  I I I .

W y n i k i  t  & 1 s tła n  o w  c z o p r z e  m u w i a j  ą  p r z e 
c i w  o d  r ,ę h fn o  ś c i  o b u  s z c  z e p ó  w,  k t ó r , , n ą * d a  1 zg .o- 

Bd n i c z o d k r y w c a m i  i c h  n a l e ż y  u w a ż a ć  z a  i d e n -  
t yjc z n e.

D la  uzupe łn ien ia  ty c h  d an y c h  w ypada ło  jeszcze bli
żej zbadać  zachowanie K ię  obu  typów  wobec prawidłowej 
su row icy  końsk ie j .

B adan ie  to, w y k o n an e  n a  dałym  szeregu surow ic koni,  
juzto zupełn ie  m eszczepionych , jużto uodparn ianyc li  p rzeciw  
pac io rkow com  lub durowi,  okazało, że surow ice  te  , 'hgłuty- 
nu ją  szczep S h i g a  w rozc. Y10— ‘/ ^ ,  zaś' Szczep F l e x n e r  
w r©zc. VT5— Ysts- (W e d łu g  moich spostrzeżim prawidłcywa 
su row ica  k o ń s k a  okazu je  łwególe wj™)kie waytości a g lu ty -  
n a o j j n e  w obec różny dli rodza jów  b a k ie ry h  (gronkow ąe, dur,  
b a k te ry e  lluoryzujące, n ó S ^ z n a ) .  T a  w yb itna  ła tw ość  u lE jan ia  
aglutynoftyi, j a k ą  o k a z u je E w z e p  F l e x n e r ,  pozostaje mtiże 
w  p e w n y m  zw iązku  z faktom ., spos trzeganym  w- tu te jszym  za- 
kladgie, że p r z j łu o d p a r n ia n iu  koni p rzec iw  obu typom  bnk te ry i  
w  ró w n y c h  z resz tą  w a ru n k a c h  u z y sk u je  się znaczn it^szybcie j  
w y so k ie -w a r to śc i  su row icy  p rzec iw  typów i F l e x n e r ,  a n i
żeli S h i g a .  P r ó b y  absorpicyi swóistej, w y k o n a n e  n a  ty c h  
su rpw icach  p raw id ło w y c h  w  taki sam  sposób, j a k  ' 'wyże 
przedstaw ione , 7)kazSdw- zupe łną  n iezależność , a £ lu ty n in  n o r
m a ln y c h  d la  obu typów, t. zn. dodanie  do su row icy  je d n e g o  
szczepu za b ie ra : odpow iedn ie  a g lu ty n in y ,  m e 'n a ru s z a j ą c  ag lu -  
ty n ln  d la  szczepu drugiego. T cr"d  rębne zachow anie  się aglu- 
ty m n  f o r m a ln y c h ,  a  sw oistych  z d a w a ło b y !  się p rzem aw iać  
prsmciw ich tożsam ości;  m o ż n ab y  j e  j e d n a k  pogodzić-z  teo ryą  
lo ż s a m o g i ,  p rz y jm u ją c .  -tŹ-.e a g lu ty n in y  częŚ&iowo, wspólne 
obu typom , s tanow ią  bardzo  m ałą  część a g ln ty n in  no rm al
n y c h  tak ,  że ich hljsorpćy.ą woale się  nh  uw idacznia,  a do
piero zwięl-Hzona pffiśz uodporn ien ie  ich zaw artość  w  su ro 
w icy  swoistej pozw ala  j e  odk ryć .  W tak im  flizie na leża
łoby  resztę  ag ln tyn in  d la  F l e " n e r a ,  pozćstając.ą* po zu 
pełnajj a b s o ip c y iK g lu ty n in  d la  S h i g i  w  su row icy  swoistej, 
uw ażać  za tę ezęsś, k tó r a  odpow iada  a g lu ty n in o m  n o rm a l
n y m  dla  tego typu.

P ozostaw ałaby  w  n ie k tó ry c h  p rz y p a d k a c h  jeszcze  jf f Ł  
dna  metoda, pozw alająca  rów nież  bliżej badać,*ąpar&t c h w y -  
tn ik ó w  p o k re w n y c h  bakf.ęryi,  ą  .m ianow ic ie  swoistaSabsÓrp- 
cy a  Ciał bakteryODfrjczych. W e d łu g  C o n  r  a d i1 e gIo, D  r  i- 
g a l s k i e g o  i J  t i r  g e n  śflr66) surowićA’ ochronna  p rzaciw - 
d u ro w a  działa  baffleryob.ójczp n a  baktdE^e rzekom odurow e, 
a surow ica  ochronną, p rzeciw  b a k te ry o m  rżhkom odurów ym  
ta k ie  n a  b a k te ry e  durowe, clfac* w  k a ż d y m  p rzy p a d k u  sła
biej n a  b a k te ry e  pokrew ne,  n iż na  homologiczne.

P odobne zachow anie  się s tw ie rdz ił  G a y 27) co do^ typu  
K r u s e - S h P g a  i F l e x n e r .  M am y  tu te d y  podobne po
k rew ie ń s tw o  ch w y tn ik ó w  d la  ciał b a k te r io b ó jc z y c h ,  j a k  ju ż

s0) U e b e r  e i n e  u n t e r  d e m  B i l i l e  d e s  T y p b u s  v e r l a i i f e u d p  u n d

d u r c h  e i n ą n  b e s o n d e r e u  E r r e g e r  b e d i n g t e  E p i d u i n i e .  Z .  f. I £ y g .  X i . I I .

1 9 0 3 .  S .  1 6 2 .

27) 1. c.
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wyżej zna leźliśm y co do ag lu ty n in  i p rec y p ity n .  D o św iad 
czenia w ty m  k ie ru n k u ,  k tó re  w  n a jb l iż szy m  czasie za
m ie rzam  p rzep row adz ić ,  n iew ątp liw ie  po tw ie rdzą  i uzupeł
n ią  w y n ik i  dotąd  przedstaw ione .

P ozostaw ałoby  jeszcze  d la  w y jaśn ien ia  p o k rew ie ń s tw a  
różnych  ty p ó w  b a k te ry i  rzekom o - czerw onkow ych  (K  r  u s e, 
S t r o n g ,  L e n t  zł D e y o k e  itd.) u zy sk ać  surow icę  swoistą 
i to z uw zg lędn ien iem  wyżej om ów ionych  fak tów  z różnych  
g a tu n k ó w  zwierząt,  a dalej p rzeprow adz ić  z tem i su row i
cami p róbę C a  s t e l  l a n i  e g o  w  ró żn y c h  kom b in a cy a eh .

P y ta n ia  te, j a k  wogóle sp raw a  pow inow ac tw a różnych  
typów  b a k te r y i  czerw onkow ych ,  m a ją  też n iem ałe  znaczenie  
p rak ty c zn e .  Z  p rac  K r u s e g o 88), S h i g i  2fl) i E o s e n -  
t h a l a 80) zdaje, się n iedw uznaczn ie  w y n ik a ć  sku teczność  
swoistego leczenia  surow iczego  czerw onki.  W o b e c  tego, żc 
j a k  n a  wstępie zaznaczyłem , etyo log ia  cze rw onk i  zda je  się 
nie b y ć  jednoli tą ,  lecz żc m a m y  tu  do czynien ia  -eonajmniej 
z dw om a c z y n n ik a m i  chorobotw órczym i o d rę b n y m i ,  choć 
b lisko spokrew nionym i.  — leczenie w k a ż d y m  typ ie  e tyologi- 
cz n y m  zakażen ia  czerw onkow ego będzie musiało b y ć  swo
isto, to znaczy  czerw onki,  w yw ołane  b a k te ry a m i  K r u s e -  
S h i g a ,  m uszą  być  leczone surow icą ,  u z y s k a n ą  zapom ocą 
tego w łaśn ie  ty p u ;  czerw onki,  w yw ołane  przez ty p  F l e x -  
n e r, surow icą  swoiistą d la  tego typu. D zia łan ie  ochronne  su 
row icy  swoistej n a  ty p  p o k re w n y  je s t  słabsze, niż n a  typ  
w łasny ; to też w  p r a k ty c e  n ie  m ożem y n a  n ie  liczyć  i m u 
s im y  wobec tego s ta rać  się dzia łać  ś rodkam i och ronnym i 
ściśle swoistymi. Że zaś ścisłe rozpoznanie  bak te r io lo g ic zn e ,  
z ja k im  ty p e m  za razk a  m arny  do czynien ia ,  w p ra k ty c e  
rzadko  ty lk o  da  się p rzeprow adz ić ,  a  w k a ż d y m  raz ie  opó
źn ia łoby  nasz  zab ieg  leczn iczy , uw ażam  za na js tosow nie jsze  
w y tw o rz y ć  su row icę  w ie low artośc iow ą , t. j. p rzez  uo d p ar-  
n ian ie  obu ty p a m i rów nocześn ie  u zyskać  surowicę, sk u te 
czną wobec obu typów  zakażeń. T em bardz ie j  zaś n a d a  się 
oczywiście  ta k a  su row ica  do leczenia p rzy p a d k ó w  zakażen ia  
m ieszanego  obom a typam i,  j a k ie  op isyw ali V e d d e r  i D u- 
v a  1, ja k o te ż  C r a y  i D u v a l  (i. c.). P ró b y  w  tym  k ie ru n k u  
zos tały  ju ż  przezem nie  rozpoczęte, o czem  w  swoim czasie 
bliżej doniosę.

W reszc ie ,  kończąc,  chc ia łbym  podnieść znaczenie  m e
tod, s tosow anych  w pow yższych  dośw iadczeniach ,  d la  o k re 
ś len ia  s topn ia  pok rew ieństw a w obrębie różnych  g r u p  b a k te 
ryi. P race ,  k tó re  n iezad ługo  m a ją  się ukazać ,  p rzedstaw ią  
zastosow anie ich w  g rup ie  b a k te ry i  s ie n n y ch  i b a k te ry i  
f luoryzujących . Z godn ie  z W a s s e r m a n n e m  na leży  pod
nieść, że m etody  te pozw alają  n iezależnie od zdolności pe
w nego szczepu do u le g an ia  a g lu ty n a c y i  zb adać  je g o  p o k re 
w ieństw o z in n y m i szczepami.

D o d a t e k .  Po ukończen iu  pow yższych  b a d a ń  ukaza ła  
się p ra c a  J  i l r g e n s a  ( Untcrsuchungen iiber tlie liuhr. Zeit- 
sclirilt fiir klin. Med. L I. II. 5/6), w k tó re j  au to r  dochodzi 
w spraw ie  pok rew ieńs tw a  różnych  typów  cz erw o n k o w y ch  
do tych  sam ych  w niosków , j a k  w yżej przedstaw ione .

D i e  B l u l s e r u m l h e r a p i e  b e i  d u r  D y s e n l u r i u .  D e u t s c h o  m o d .  

W o c h .  J 1 )0 3 ,  N r .  3 ,  i

1B) I c.
30J I. c.

III.  Z k l in ik i  c h o r ó b  s k ó r n y c h  i w e n e r y c z n y c h  w o j s k o w e j  A k a d e m i i  

l e k a r s k i e j  w P e t e r s b u r g u .

Rola gonotoksyny w powstawaniu chorób rze- 
źączkowych.

•  P o d a ł

Dr. med. Zdzisław Sowiński,
o r d y n a t o r  kl iniki .

(Ciąg dalszy).

W szy s tk ie  p rzytoczone cech y  razem  d aw a ły  mi prawo 
w yhodow ane przezem nie dw oinki uw ażać za dw oinki rze- 
żączkow e N eissera. P ob ieżny  rzu t  oka  na  życ ie  dw oinek  
rzeżączkow ych  na  podłożach sz tucznych  przekonyw a, iż ży ją  
one dość k ró tko ,  ale hodowla, raz  zabezpieczona od w y sy 
chania ,  t rw ać  inożo d łuższy lub kró tszy  przeciąg  czasu. T a k  
np. d rug ie  pokolenie jadow ite j  hodowli istniało na bulionie 
surow iczym  23 dn i,  a cząs tk i  je j ,  przeszczepione n a  a g a r  
z surow icą ,  da ły  początek  jeszcze k i lk u  koloniom O ile z a 
uważyłem , d ługość życ ia  dw oinek  za leżała od w iększej ilości 
p łynu  puchlinowego, k tó rego  używ ałem  s/ i do 1/i w s tosunku  
do objętości. Na aga rze  z surow icą  po 3 — 5 dobach  h o 
dowla już ginęła. C zysta  su row ica  k rw i k ró l ik a ,  a także, 
j a k  zapew nia  C h r i s t m a s ,  śc ięta  surow ica  je s t  podłożem, 
na  k tó re  iii dw oink i nie ty lko  obficie r o sn ą ,  ale i długość 
życia ieh dochodzie może do 3 — 4 tygodni,  a  naw et czasem 
i 2  m iesięcy, pomimo zupełnego  w yschn ięc ia  surow icy ,  k tó ra  
do tego czasu tworzy ju ż  tw a rd ą  skorupę. T ru d n o ść  w uży 
ciu tego podłoża polega n a  tem, że n iem ożna o trzym ać t a 
kiej su row icy  w znaczn ie jszych  ilościach. N iewielki doda tek  
c u k ru  (niewiecej niż 1 % )  w edług  C h r i s t m a s a ,  w brew  
zdan iu  S t e i n  S c h n e i d e r  a zw iększa  podobno wartość po
dłoża. C h r i s t m a s  u trzym uje ,  że dw oink i rozw ija ją  się. k o 
sztem cu k ru ,  ponieważ w m iarę  wzrostu ich ilość c u k ru  
ciągle i stopniowo się zm niejsza  i w końcu  pozostają  zale- 
dwo ślady  c u k ru ,  co au to r  okreś la ł  zn anym i o d czynam i che
m icznym i i zapomocą fe rm en tacy i.  P rz y  tem środowisko z po 
czą tku  zasadow e nabierało  odczynu  z lek k a  kw aśnego , co 
zdaniem  C h r i s t m a s  a p rzyp isać  należy w ed łu g  wszelkiego 
praw dopodob ieńs tw a obecności cu k ru ,  ponieważ w podło
żach, n ieząw iera jącyoh  c u k r u ,  tak ie j  zm iany  oddz ia ływ an ia  
nie spostrzegano.

B a d a ją c  ropę, rozprow adzoną  po aga rze  surow iczym , 
w 1 — 2  godziny po szczepieniu , szczególniej biorąc próby 
z pierwszej i d rug iej ry sy ,  gdzie ropy zawsze b y w a  więcej, 
powiodło mi się stw ierdz ić fakt.  op isyw any  przez C h r i s t 
m a s a ,  m ianowicie , że na  początku dw oinki ro zw ija ją  się 
w  dalszym  ciągu  w k o m ó rk a e h  ropnych, o czem m ożna się 
przekonać ,  przenosząc z godziny  na  godzinę ropę z podłoża 
n a  szk ie łko  i bad a ją c  j ą  drobnowidowo. U jrz y m y  wtedy, 
że pro top lazm a w szys tk ich  c ia łek  ro p n y ch  ca łkow ic ie  je s t  
w ypełn iona dw o inkam i,  skąd  w sk u te k  p ę k a n ia  k o m órk i  ro 
pnej w y p a d a ją  one wprost na  podłoże i tutaj poczynają  się 
rozw ijać  w now ych  w aru n k ac h .

Z drugie j  znowu s trony, p rzeszczepiając  hodowle z bu 
lionu z d oda tk iem  p ły n u  puchlinow ego n a  różne g a tu n k i  
zw ykłego  a g a ru ,  czasam i spostrzegałem  po jedyncze kolonie 
dw o inek  rzeżączkow ych  w pierwszej rysie  n a  agarze. Roz
wój w  tym  p rz y p a d k u  p rzyp isu ję  tej okoliczności, że p r z e 
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nosząc hodowlę p la tynow ą łopa tką ,  jednocześn ie  przenosiłem 
i pew ną ilość p łynu  puchlinow ego; k tó ry  mógj tu ta j sp rz y 
j a ć  rozwujowi kolonii .

Co się zaś ty c zy  wogóle znaczenia  w ars te w k i ,  tw orzą
cej się na  powierzchni bulionu, to w sk a z u je  ona, że w ciągu  
pie rw szych  2 — 3 dni rozwój dw onie l i  odbyw a się na  dnie n a 
czynia , a nas tępn ie  w stępuje  on w now y okres ,  gdy  poczyna 

rozwój na powierzchni.  To  tw orzenie  się w a rs te w k i  po
w ierzchownej i s topniowe je j  zm iany  wsteczne w sk azu ją ,  
zdan iem  mojem, iż dw o ink i  rzeźączkowc należą do w y ra źn y c h  
t lenow ców  (cierobii) K o rz y s ta jąc  z tej ich właściwości, w y 
b iera łem  do szczepienia ko lby  o szerukiem  dnie, gdzie po 
w ierzchnia  ze tkn ięc ia  się p ły n u  z powietrzem była  większą, 

■ S tw o rz e n ie  sic w ars tew ki pow ierzela/wnej żywsze. Jeżeli 
w ars tew kę  tę w idać było ju ż  pM ząw szy  od 3 dn ia  i jeżeli 
za jm ow ała  ona ca łą  pow ierzchnię  bulionu surowiczego, to 
to k sy n a  tak ie j  hodowli b y ła  iadow itą .

P oniew aż p rzeważnie  używ ałem  gęstej zaw ies iny  gono- 
toksynow ej,  k tó rą  o trzy m y w a łem  przez s t rącan ie  hodowli 
bulionowosurowiczej w y sk o k ie m ,  przeto o p is z ą  tu ta j sposób, 
w  ja k i  to w y k o n y w ałem .

C zystą  surow iczobulionow ą hodow lę dw oink i rzążączko- 
wej. k tó ra  przesta ła  1 0 — 13 dni w term ostacie , po uprze- 
dn iem  pow tórnem  sp raw dzen iu  s trąca łem  3 objętościaini 
9 2 — 90° w y sk o k u ,  p rzyczem  w osadzie by ły  i c ia ła  d ro b n o 
ustro jów  i ich w y tw ory :  po odstan iu  się osadu w ciągu  p e
w nego ezasu, zlewałem przeźro.caysty [iłyn z powierzchni,  
o ilę się dało, a resztę p rzesączałem  przez ja łowy papierowy 
sączek, poczem osad p rzem yw ałem  n iew ie lką  ilością wody 
jałowej w  celu usunięcia  śladów  w Sskoku. dącz,ek p rzeb ija 
łem w y p a lo n ą  w ogniu p a łeczką  szk lanną ,  poczem ca ły  osad 
zm yw ałem  wodą (w yjałowioną) o ciepłocie 4 0 — 50° C. do 
w yjałowionej ko lby  .Erlennieyęra .

Poniew aż , w zawiesin ie tej by ło  (dużÓbgrudek, więc na 
przód p łyn  kłóc iłem , dopóki zupełnie nie zn iknę ły  k łaczk i ,  
poczem .niewielki^, je g o  ilości (od 5 do 10 c. c.) zapom ocą 
w yjałowionej p ipe ty  rozlewałem do p robów ek; och ran ia jąc  
j e  od w y sy ch a n ia ,  n a k ład a łem  na n ie  gum ow e ko łpak i i s ta 
w iałem w m ie jscu  cbłodnem . U z y sk a n a  zaw ies ina  w yg ląda ła  
j a k  gęsta śm iH a n k H  zależnie od stężenia w  k a ż d y m  poszczę- 
gó lnym  p rz y p a d k u .

F a k t  istn ienia gonĄtoksłpny w hodow lach  dw o inek  rze- 
żąezkow ych ,  j a k  m ie liśm y sposobność p rzekonać  się o tem, 
nie ulega w ątpPw ośęi;  sp raw a  je d n a k ,  gdzie .się g o n o toksyna  
zna jdu je ,  należwjjjdo spornych .  G d y  jedni au torow ie u t r z y 
m a ją ,  że zna jduję ils ię  -ona j e d y n ie  w ciałach drobnoustro jów , 
inni zna jdow al i  j ą  podobno ty lko  w pożywce, j a k o  w ytw ór 
życ iow y dw oinek ; jeśl ' zaś to k sy n y  w  pożyw ce n ie  znaj d n i  
wario, to zdan iem  C h r i s t  ma s a .  należy to p rzypisać  temu, 
że pjidłoże było n ieodpowiednie . V\ cjfelu w yśw iet len ia  tej 
spornej s p ra w y  au to row ie  przesączali hodowlę dwi in e k  rze- 
żączkow ych  przez sączek  C h am b erlan d a .  Ten  j e d n a k  sposób 
przesączania, d a ją c y  ta k  św ietne w y n ik i  p rzy  in n y c h  to k sy 
nach , okazał się nie do użycia ,  ponieważ sączek C bam ber-  
la n d a  w w y so k im  stopniu  m a  w łasność z a t r z y m y w a n ia  go- 
no toksyny .  W y n ik i  u jem ne na leży  t łóm aczyć  z jaw isk iem , 
spostrzeganem  przez C li r  i s t m  a Ma: z ia rn k a  jć ą u i r i ty  
w Tości 10 g rm .,  potłuczone i dobrze  roztarte ,  za lew ano’ na 
pól godziny 2 0 0  e. c. wody, poczem przesączano  przez now y

sączek  C h am b erlan d a .  1 c. c. przesączu zas trzykn ię to  pod 
skórę  m yszy ,, 'a  parę  kropel na  spo jów kę kró likow i.  D la  po
rów nan ia  uczyniono losamo z n a le w k ą  nie przesączoną na 
d rugiej m yszy  i d rug im  k ró l ik u .  Rt* 2 4  godzinach d ruga  
m ysz padłaytL. oko drug iego  k ró l ik a  uległo m ocnem u zapa
leniu; na tom ias t  m ysz i k ró l ik ,  u k tó ry ch  użyto przesączu, 
ża d n y m  ubocznym  w pływ om  nie uległy , pomimo iż później 
n. ]). w prow adzano  im znacznie  większe d aw k i opisanego 
płynu.

Rozprow adziw szy  ropę z cewki, za w iera jącą  dw oinki.  
rzeżączkowę. na  agarze  z su row icą  i agarze  z domi.eśzką 
p łynu  puchlinow ego^ p rzygo tow anym  z bulionu ćielęcego 
Christmasffll po* 2 0  godzinach przeszczepiłem hodowlę dwoi
n ek  rzeżąezkow yoh, w yros łych  na a g a r S  z dom ieszką p łynu  
puchlinowego, do bulionu z p łynem  puch l in o w y m  (1  cz. bu 
lionu - f - 3  cz. p łynu puchlinowego), a dw oink i wyrosłe na 
cielęcym surow iczym  ągarze  przenosiłem do bulionu surow i
czego Christ inasa .

Szczepienie w ykona łem  jednocześn ie  w dużych  k o l 
bach. Z kolei, p r a g n ą ł  naprzód  w yjaśn ić ,  gdzie m ianowicie 
zn a jd u je  się gonotoksyna ,  w ykona łem  cały  szereg dośw iad 
czeń z t k a n k ą  podskórnę,  j a m ą  brzuszną  i rogam i macicy , 
w prow adź ijąe św inkom  m orsk im  i k ró l ikom  albo w yłącznie 
c L ła  drobnoustro jów , albo sa m e  ty lko  przesącze, albo w re 
szcie zgęszczpną zaw ies inę gonotoksynow ą. W y n ik i  ojtirzy 
m atem  następujące .

1 . H odow le t rzydobow e dw oinek  rzeżączkow ych  na 
bulionie su row iczym  i na  bulionie surowiczocie lęeym  Christ-  
BiasaHw Jości 1 0 0  c.":Sz , przesączyłem  przez n iezby t g ru b ą  
w ars tw ę w yjałow ionego  ło jk a  (tnlcum)\ ob y d w a  przesącze, 
n iezaw ierą jąoe  ciał dw oinek ,  w s trzy k n ą łem  do rogów m a 
c icznych  i do tk a n k i  podskórnej.  W s trz y k n ię c ie  4  g ram ów  
przesącżu do tk a n k i  podskórnej w yw oływ ało  po 1 8 —20 go
dzinach  tworzenie się ogran iczonych  nacieków, zaw iera jących  
po przecięciu w 5 dobie b iałe c ia łk a  k rw i  wielo- lub je d u o -  
jądrzaste ,  częściowo ulegle rozpadowi. W e w szys tk ich  p rzy 
p a d k a c h  ciepłota dochodziła do 4 0 — 40 '5°  C. a po trzech 
dobach  wbącała do s tanu  prawidłowego. W a g a  zw ierząt spa
da ła  w s to su n k u  8 0 — 100 gra inów  na k ilog ram  za cały 
czas. 1S'zczepienia gęstej ropyupozostaw ały  ja łow e; Tego  ro
dza ju  dośw iadczeń w ykona łem  sześć ta k  na  św in k a c h  m o r
skich , ja k  i na  k ró likach .  Dośw iadczeń  n ad  w prow adzaniem  
przB ączów  do ‘ljpgów m acicznych  w y kona łem  również sześć. 
Pyzy badan iu  pośm iertnem  na  6  — 9 dzień w treści r<tg;ów 
n łac ieznych  zna jdow aliśm y  pod d io bnow idem  je d n o ją d rz a s te 1 

c ia łk a  biało,- c i a łk a  czerw one; rogi b y ły  powiększone, p rze 
krw ione , soczyste ; p łynu  w o lnegcSn ie  zna jdow al iśm y ; przy 
uk łu c iu  igłą  s t r z y k a w k i  m iejsce u k łuc ia  n a ty c h m ia s t  k r w a 
wiło. O b ja w y  te w ystępow ały  je-dnak nie u w szy s tk ich  zwie 
rzą t  w rów nym  stopniu. Szczepieni;, z e sk ro b an y c h  ze ścian 
cząs tek  błony śluzowej pozostaw ały  jałowe:.

W  następnyfeh dośw iadczeniach  przesącze ‘z hodowli 
s trącaliśm y p rzy  pom ocy 3 objętości 9 0 * ,  w y sk o k u ,  puczem 
ł/sad, pozostały po przesączeniu ,  rozprow adza liśm y  ty lk o  2 0  

c. sz. wody w yja łow ionej;  pomimo to w s tr z y k u ją c  ta k ą  za
wiesinę do rogów  m a c icznych  ani razu  n ię jzdo ła l iśm y  w y
wołać w m ac icy  ir&gromadzenia ropy  (pyometra). P rzec iw nie  
w s tr z y k u ją c  po 1 c. sz. tegoż p ły n u  9 9  tk a n k i  podskórnej 
k^olikom lub św inkom  m orsk im , ; uż po upły\Vie 2 0  godzin
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spostrzegaliśm y uacieczenia . k tó ry c h  m o r z e n iu  się tow arzy 
szyła g o rą c z k a  i w y ra źn y  spadek  wagi zwierzęcia. P rzec i
n a ją c  tak iejpaciićczenie po 2  dohach, spostrzega liśm y to samo, 
co wyżej.

A zatem przesącz 3-dobowej hodowli dw oinek  rżeźą- 
czkow ych, zarówno j a k  . przesącz zgęszezony prżfez, osadze
nie w yskok iem , posiadają  slrtlra własności ropotwóryze w y 
w ołu ją  w rygach maciczrBJch n ag ro m ad zen ia  ropy (yyom elra).

•  2 ł  D ru g i  szereg-rMoświadcsłeń w y k a p a l iśm y  z tak iem i 
sameini hodowlam i, k tó re  j e d n a k  naprzóH t rzym aliśm y  yy te r
m ostacie w ciągu dni 11. P rzesącz  z takiej hodowli, w ilości
2 —̂ hjC. sz. w s trzy k n ię ty  vw  tk a n k ę  p o d sk ó rn ą ,  w yw oływ ał 
tw órzunie  się n iewielk ich  nac ieczeń pod postacią mas ropnych  

KÓłtej b a rw y ;  szczepienia, z .RwDh mas pozostawały ja łowem i. 
W a h a n ia  ciepłoty i strąt,y na w adze u zw ie rząt  by ły  tak ie  
sam e, j a k  w poprzedn ich  dośvriadczeniac,h. T a k ic h  dośw iad
czeń zrobiliśmy cztery.

W strzyknąw szy ,  k i l k a  kropli  wispomnianego przesączu 
do rogów  m acicznych . j u B p o  5 dobach  przy b a d a n iu  po- 
śm ier tnem  można było spostrzegać obraz n as tęp u jący :  Rogi 
m aciczne nie powiększone ; bardzo w y ra źn e  przekrw ien ie  
i n ieznaczne nagrom adzen ie  m asy  lepkiej,  ła two da jące j  się 
zeskrobać zg łębn ik iem ; p łynu  wolnego w rogach  nic spo- 
śtrzegaliśiiiy. Szczepienia wspomni mej m asy  lepkiej okazały  
się ja łowemi, a pod d robnow idem  s k ła d a ła  się ona z ciałek 
b ia łych  je d n o -  lub w ielo jadrzastyeh . częściowo ul&>Tych Tóz- 
padowi T a k ic h  dośw iadczeń  zrobiono pięć. B adan ia  pośm ier
tne  rob iliśm y w okresie  do 12  dni pó zastrzJPjjnięciu i p łynu 
wolnego ani razu nie spostrzegaliśm y; co siSj zaś tyczy in
n y ch  objhwów, to w n ie k tó ry ch  przypadku- h by ły  one sil
niejsze, w in n y c h  słabsze.

O sad za jąc  to k sy n ę  i w ty m  p rz y p a d k u  zapomocą w y 
sk o k u .  a osad rozp row adza jąc  30 c. sz. wody' w y / ' ło w io n e j ,  
pomimo to nie mogliśn^y wywołać wy raźn ie jszy  eh ob jaw ów  
zapa lnych ,  chociaż do tk a n k i  podskórnej  w strzyki waliśrtiy 
po 5, Sil do rogló-w iSSKcznyeh p M 0 ,2  c. sz.

P orów nując  j e d n a k  w yn ik i  w s t rzy k iw a n ia  przesączów 
z hodowli 3- i 1 1 -dniowej dw oinek  rzeżączkow ych .  spóstrzfe- 
grany, iż z b iegiem czasu przesącze s ta ją  się hardz i >j tolt§y ■ 

'czne i n a b ie ra ją  s iln iejszych własności ropotw órczych.

3. C hćąć  p m ik o n a ó  się, czy  rzeczyw iście przesącz 
z 2 0 -dniow ej hodowli posiada ta k ie  śą m e własności toksyczne ,  
jak ie  mu p rzy p isy w a ł  C h r i s t m a S  używ aliśm y  także  do 
dośw iadczeń p»ai5?ączii z hodowli dw oinek  rzeżączkow ych , 
wyrosłej na podanym  przez niego bulionie w 1 0 0  c. sz. 
i t rzym ane j  w te rm ostac ie  przy  36° C. w .ciągu dni 20. 
P rzesączyw szy  hodowlę przez w ars tw ę ło jku ,  w s t rz y k iw a l i 
śm y  p E e są c z  w tk a n k ę  podskó rną ,  do j a m y  brzusznej i do 
rogów  m acieznych .

W s t r z y k u ją c  do t k a n k ; podskórnej  k ró l ikom  i św in 
kom  m orsk im  2 —4  c. sz,, wy woły waliśiny n iewielk ie  na- 
cieczenia, ]io k tó ry c h  przecięciu zna jdow aliśm y  m asy ropne, 
zaw iera jące  bardzo obficie jedno-  i w ielojądrzaSte c ia łk a  
białe. Szczepienia z ;j tych  mas pozostały jałowemi.

W s t r z y k u ją c  do j a m y  b r z u ^ n e j  św inkom  m orsk im ^  
w ażącym  do 400  gr.,  po 10 c. sz. p rzesączu ,  t r ae d iśm y  z w ie 
rzę ta  po 5 — 6  godzinach. B a d an ie  pośm iertne  w y k ry w a ło  
o b rzęk  n arząd ó w  w ew nętrznych  i obecność w mmie b rzu 
sznej do 2  łyżeczek  p łynu ,  k tó ry  sk ła d a ł  się z je d n o ją d rz a -

s tych  c ia łek  b ia łych. Szczepienia k rw i  z serca, oraz wspo
m nianego  p łynu  pozostawały, j a k  w yżej,  jałowemi.

Z kolei szereg  badań  (5) przez w prow adzanie  wspo
m n ia n e g o  prześączu do- rógśw m acicznych  dał we w szys tk ich  
p rzy p a d k ach  w y n ik  u jem ny ,  ponieważ " n i  razu  nie udało 
się s tw ierdz ić  ża d n y ch  w idocznych  zm ian  w jamie, rogów, 
oprócz nreznaczhiogo p rzek rw ien ia  i n iewielk iego obrzęku, 
pomimo że bad a n ia  pośm iertne  robiliśm y w różnych  o k re 
sach od 5 — 15 dn ia  po2>vstrzyknięćiu.

MfcJo się zaś tym?v objawów  ogólnych, j a k i e  w yw ołu je  
w strzykn ięc ie  takiegó* przesączu, to zasadzały  się ' d i i t ł  na 
podniesieniu (się ciepfcty do 40° C., co po 3  dobach ustę
powało zupe łn i^ l  wagą. spadała  w przybliżen iu  w stosunku  
7 5 — 100- grm. na k ilogram  zwi rzęcia. w  zależności od daw ki,  
poczem na 7 — 8  dzień w aga w yrów nyw hłu  się zupełnie.

(0 . d. n.)
W - — — g j P L —   ■

iv W y c i ą g i .

S  b e  i d l .  P r z y c z y n e k  d o  o p e r a e y i  A l i o a i i n l r a - A d n i n s a .

(MpMat&k. f .  Geb. u. Gj>n., t o m  1 9 ,  z e s z .  2 ,  1 9 & 4 )  P o n i e w a ż  n i o -  

z a w s z e  n j w . u a  t r w a ł o  w y l e c z y ć  t y ł o z g i ę c i e  m a c i c y  p r z e z  z a s t o s o w a 

n i e  k r ą ż k ó w ,  p r z e t o  u c i e k a n o  s i ę  d o  r o z m a i t y c h  z a b i e g ó w  o p e r a -  

c y j i l y ł h .  T u  n a l e ż y  t a k f e  o p s r a c t ó a  A l e x a n d r a - A d a m s a )  p o l e g a j ą c a  

n a  s k r ó c e n i u  w i ę z a d e ł  o k r ą g ł y c h  o d  s t r o n y  k a n a ł u  p a c h w i n o w e g o .  

J e s t  o n a  n a j m n i e j  n i e b e z p i e c z n ą  z e  w s z y s t k i c h  z a b i e g ó w ,  z m i e r z a j ą 

c y c h  d o  t e g o  i j e ł i i ,  ( v e n tr i  i Zią«iniJixiitio, ve$icofixatio , o p .  W e r -  

t h e i m a ) ,  g d y ż  n i e  o t w i e r a  j a m y  o t r z e w n e j .  N a j w a ż n i e j s z y m  w a r u n 

k i e m  p o m y ś l n e g o  w y n i k u  j e s t  n i e t y l o  d o b r e  w y k o n a n i e  o p e r a e y i ,  

i l e  o d p o w i e d n i  d o b ó r  p r z y p a d k ó w .  O d  n i ę g p  t o  p r ż e d e w s z y s t k i e m  

z a l e ż ą  r ó ż n i c e  w  w y n i k a c h ,  u z y s k a n y c h  p r z e z  r ó ż n y c h  g i n e k o l o g ó w .  

A u t o r  r a d z i  w  p i  z y p a d k a c h  t y ł o z g i ę c i a  u s t a l o n e g o ,  o p i e r a j ą c e g o  s i ę  

l e c z e n i u  o r t o p e d y c z n e m u ,  l u b  j a k o  o p e r a c j ę  d o d a t k o w ą  p r z y  w i e l 

k i c h  w y p a d n i ę c i a c h  m a c i c y ,  p r z y m o c o w y w a ć  m a c i f t ę  d o  ś c i a n y  b r z u -  

' s l n o j ,  p r z - y e ż f e m  m e t ż n a  w  r a z i e  p o t r z e b y  u s u n ą ć j t n k ż e  i c h o r e  p r z y 

d a t k i ,  w e  w s z y s t k i c h  z a ś f p r z y p a d k a c h  t y ł o z g i ę c i a  r u c h o m e g o  w y 

k o n y w a ć  o p e r / e j t ę  A l e x i i n d r a - A d a m s a ,  j e ż e l i  s i ę  n i e  p o w i e d z i e  u s u n ą ć  

d o l e g l i w o ś c i  c h o r y c h  p r z e z  z a s t o s o w a n i e  k r ą ż k ó w .  W  o s t a t n i c h  

l a t a c h  w y k o n a n o  w  k l i n i c e  s t r a s b n i s k i e j  GO r a z y  t ę  o p e - r a c y ę :  1 3  

r a z y  u  k o b i e t ,  k t ó r e  n i e  r o d z i ł y ,  1 0  r a z y  u  p i e r w i a s t e k *  a  3 7  u  w i e -  

l o r ó d S k .  W i e k  w a h a ł  m i ę d z y  1 9 — 5 2  r j  ż . :  2 :2  r a z y  w y k o n a n o  o p e -  

r a c y ę  w  p o ł ą c z e n i u  z  k o l  p o  r a f i ą ,  j e ż e l i  t y ł o z g i ę c i u  t o w a r z y s z y ł o  m i e r 

n e g o  ' s ł o p n i a  w y p a d n i ę c i e .  W  p r z e c i w i e ń s t w i e  d o  w i e l u  o p e r a t o r o w  

a u t o r  s t a n o w c z o  o d r a d z a r o z c i i k r ć  k a n a ł  p a c h w i n o w y ,  b o  t o  u s p o 

s a b i a  d o  w y t w o r z e n i a  s i ę  p r z e p u k l i n y ,  c h y b a  t y l k o  w y j ą t k o w o  m o 

ż n a  k a n a ł  p a c h w i n o w y  r o z c i ą ł ! , -  j e ż e l i  w i ę z a d ł o  s i ę  u r w i e . - l u b  j s i e l i  

g o  w o g ó l e  n i e  m o ż u a  z n a l e ź l i ? . j f l N a  8  p r z y p a d k ó w ,  w  k t ó r y c h  m u 

s i a n o  z  t a k i c h  p o w o d ó w  n a c i ą ć  k a n a ł  p a c h w i n o w y ,  s t w i e r d z o n o  p ó 

ź n i e j  w  2  p r z e p u k l i n ę .  Z a s a d ą  w i ę c  p o w i n n o  b y ć  p o  d o j s ś c i u  d o  p o 

w i ę z i  p o s t ę p o M i a ć ł w o g ó l o  o  i l m p n o ż n o T c i  n a  t ę p o .  S k r ó c e n i e  w i ę z a -  

d l a  o  1 0 — 1 2 S o t . n i .  z u p e ł n i e  w y s t  i r c z a ,  a b y  u t r z y m a ć  m a c i c ę  w  p r a -  

w i d l o w e m  p o ł o ż e n i u .  Z  r ó ż n y ć h  m a t e r y a ł ó w ,  u ż y t y c h  d o  s ż y c i a ,  n a j 

b a r d z i e j  z a d o , w o ‘ l ó n y  b y ł  a u t o r  z  j e d w a b i u  c o l u l o i d y n o w e g o  P a g e n s t e -  

e l i m r a .  P r z e d k ł a d a n i u  s z w ó w  u s t a l a j ą c y c h  s t a r a ł  s i ę ,  a u t o r  o s t a t n i m  

G z a s e m  o b j ą ć  t a k ż e  o k o s t - n ę .  Z e  w z g l ę d u  n a  d o ś ć  c z ę s t e  ( w  1 2  p r z y 

p a d k a c h )  r o p i e n i e ,  n a  k t ó r e  i w s z y s c y  i n n i  o p e r a t o r o w i ©  z w r a c a j ą  

u w a g ę ,  s t o s o w a ł  a u t o r  s ą c z k o w a n i e  g a z ą  l u b  e i e n k i o m i  r u r k a m h g u -  

m o w e m i ,  k t ó r e  w y j m o w a ł  p o  3  d n i a c h .  W p ł y w u  j e d n a k  s z k o d l . w e g o  

n ł i y w j m i k  p o o p e r a c y j n y  r o p i e i i i o '^0  n i e u n i a ł o  w  ż a d n y m  p r z y p a d k u .  

D a l e j  r a d z '  a u t o r  w ł o ż y ć  d o  p o c h w y  p f t e d  o p e r a . i j y ą y  o d p o w i e d n i  

k r ą ż e k  i z o s t a w i ć  g o  p o  o p e r a e y i  2  t y g o d n i e ,  g d y ż  p r z e z  c i ą g ł e  l e 

ż e n i e  o p e r o w a n e j  n a  w z n a k  i  w y p e ł n i e n i e  p ę c h e r z a  m o c z o w e g o  m o 

g ł o b y  c z a s e m  i i c ł e r p i e q « u ' S t a l e n i e  w i ę z a d e ł ,  a  k r ą ż e k  s t a n o w i  z a w s z e ,  

p e w n ą  p o d p o r ę .  O p c r a c y ę  n a l e ż y  w y k o n y w a ć  o b u s t r o n n i e .  W y n i k i  

b y ł y  b a r d z o  d o b r e .  P r z y p a d k u  ś i n i e n c i  p ó  t e j  o p e r a e y i  n i e  z n a l a z ł  

a u t o r  w  p i ś m i e n n i c t w i e  a n i  j e d n e g o .  R ó w n i o ż f c m o  z a u w a ż y f * ż a d u y c h  

z ł y c h  n a s t ę p s t w .  J e d n a  c h o r a ,  s k a r ż y ł a  s i ę  n a  c ł o l o g l i w o ś c i  p ę c h e 

r z o w e ; ! ,  k t ó r e  n a l e ż a ł o  p r z y p i s a ć  b a r d z o  m a ł e j  e l a s t y c z n o ś c i  w i ę ż ą c  

d e ł ,  u t i ' / . v m u j ą ć w J )  i r m c i E  p r z y  s p o j e n i u  ł o n o & e f h .  W  k o ń t u T  p o d a n e  

s &  w y n i k i  t r w a ł e  k a ż d e g o  p r z y p a d k u  z  o s o b n a ,  w z a s  o b s f f r w j i o y i  

w y n o s i ł  o d  2  m i e s i ę d J i  d o E ' / 2 l a t .  N a w r o t y  z a u w a ż a n o  t y l k o  w  3
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przepadkach, Myli stale .dobig w ynłi uzyskano w y5'6% przepad
ków, a jeżeli się odliczy, jeszcze 2 przypadki, w których objawy 
podmiotowe nie zupehlieCusląpily, pozostanie 93'l"/„. Dwa nawrotjg 
dotyczyły przypadków, z których w jednym szyto katgutthn, a w dru
gim skrojenie więzadeł -wynosiło tylko (ijjptin. Operęwanp? które 
pot.em zastąpiły, nie miały ani w ciąży, ani puzy porodzie i połogu 
żadnych dolegliwości, co zresztą podają i inni oporatorowie. Ze 
względu na te wyniki jest opeęieya ta ze1'wszech miar polecenia 
godną. Dr. E. Ehrenpreis.

Fi nk.  W yniki jednorazowego leczenia kamicy żół
ciowej w Karlsbadzie , (fdunchener med. WocheHsclJrjftJ.x. 30, 
1004). F. jako pryifiaryuszWzpitala i lekarz praktykujący w Karls- 
badzio od 12 lat bada kamicę żółciową, jej leczenie balneologiczne 
i operacyjni), uzupełniającąfwoje doświadczenia prpez sekcye i spo
strzeżenia na własrysj osobie. W roku 1903 śledził on u 2G3 chorych 
wyniki jednorazowego letzonia w Karlsbadzie! uwzględniając prży- 
tem poprzedni przebieg choroby aż do1 czasu? lecze.mii; jakoteż zmiany 
przedmiotowe, a szczegóbjtie stan pęcherzyka i przswodów żółcio
wych, jak  i wątroby przed leczeniom i po (zwykle czterotygodnio- 
wem) leczeniu. Wyniki tych badań były następujące: 1. Co do prze
biegu l#ainiay aż do czasu leczenia oTaSało się, że u 7 s chorych 
wystąpiła raz, albo kilkakrotnie żółtfJczka, a tylko n V, nie było 
nigdy, żółtaczki. (Według Kehra brakuje żółtaczki w 80% przypad
ków. $t*rawpę$). Wystąpiome żółtaczki przemawia za tem, że zwyj 
kle miejsce powstania, kamyków, t. j. woreczek żółciowy nie jest 
już wyłączną siedzibą*Cierpienia, loez że wytwory chorobowe, bądźto 
miękkie skrzepliby, bądź kamyki, wpędzone źoŁtały do wspólnych 
wielkich dróg żółciowych: cierpienie, pierwotnie miejscowe, powikłało 
się przez współudział dróg żółciowych i wątroby. F. też twierdzi, 
'że cz^te pojawianie się żółtaczki w znacznej liczbie przypadków 
zależy nie od wykształconych już zupełnie kamieni, Lecz od mięty 
kioli ich zawiązków, które dostały się do dróg żółciowy.uh i małych 
skrzeplin, jak to w wielu sekcyacb zdołał stwierdzić. 2. Z tym wyni
kiem badania przebiegu choroby'zgadza! się zupełnie przedmiotowy 
stan wątroby i woreczka przy rozpoczęciu leczenia. Gdy bowiem 
w woreczku -żółciowym w prżcwążnej części przypadków było sto
sunkowo mato zmian przedmiotowych) to natomiast stwierdzić*je 
było można w wątrobie w postaci ęSwie55feaiii?Mlnb bolesności 
skowej.albo też obydwu objawów razem; tylko w VB były stosunki 
prawidłowe. (Y&ądług Kehra obrzęku wątroby podobnie jak żółtaczki, 
liardzoŁca^sto brak. Sfrazvozd/). 3. Wynik jednorazowego leczenia: 
■źródłami cieplemi w Karlsbadzie trzojra’  uztfąc za korzystny, gdyij 
z 221 chorych, badanych z koifcem lefeżenia, stwierdził F. w 7g przy
padków prawidłowy woreczek żółciowy, w ^/Hprawidlowy stan wą
troby przy badaniu przedmiotowem; korzystny wpływ stwierdził 
F. nawet i u Eszty, t. j. w % wszystkich przypadków jako zmiiioj- 
szenie‘\*objętosći i tkliwo®) wątroliy. A zatem leczenie karlsbadzkic 
wpływa jak najkorzystniej na przebieg kamicy źóte.io*<dM i gdy 
jĘurbrihger .oceniał odsetek poprawy lodwie%na 507J przypadków, 
to pink spostrzegał dobry wynik w i>7,337o- Jednak leczenie Karls
bad kie ma też swoje granico; Stanowią je dalszo trwanie dolegli
wości i kolętd, a szczególnie powstałe zakażenie woreczka, i dróg 
żołdowych i przewlekle' *zatkanie przewodu żólciowogo. W „tych 
przypadkach F. opemje. iSjioSJrzeżeima z ostatnich lat 10 pouczyły 
autora, źe wobec zatkania przewodu żdfciowego nie należy długo 
odwlekać operacyi; najdłużej można ją  odwlec pół roku (Kelir 
zwleka najwyżej trzy miesiące. Spniwozd.), gdyż po jcszisżę dłużej 
trwającetn zatkaniu chorzy nawet po udalej operacyi ulegają, powi- 
kl iiiiom, przewlekła żółtaczka^bowiem i zakażenie ustroju zmniej
szają jego odporność i tem -samom widoki dobrego wyniku operacyi.

D r. J . .Fe/s.
Hpćjforiez . Wpływ klimatu Alp nadmorskich na cho

roby oczu. { Clinfbphtalm. Nr. 10, 1904). Powszeehnem je îil mnie
maniem, że pobyt nad morzem wywiera, wpływ szkodliwyj-na oczy 
z powodu niezwykłej ilości i siły .światła i odbijania się jego od po
wierzchni morza. Auto* doszedł jednak na podstawie spostrzeżeń 
klinicznych i zestawień Statystycznych do wniosków wprost przeci
wnych. Opierając mię na statysty,«4 chorych, bądź leczonych na kli
nikach ocznydi w Nicei,nbądź^tisięgajątych tam tylko jednorazowo 
porady lekarskiej, przekona! się aator, że stan oczu je sj daleko 
lepszy u mieszkańców wybrzeży morskich)** niż u mijjUikąńców gór
skich okolic Aip nadmorskiej]. Z ludnó&uj* całego okifegu (293.213 
mieszkańców) przypada 63jB°/o na ludność wybrzeża, która dostar
czyła -42 37o operowanych na zaćmę w Szpitalach w Nii^ei; nato
miast 36'37o ludności górskiej dostarczyło 57-6"/J Eprni, Podobny 
stosunek odsetkowy wykazują dane statystyeino, dotyczące jaskry 
(44'5%  i 5iV4'Vj®Czynniki, upośledzająceąjdrowię liiiesżkańców oko
lic górskich, wywierają również wpływ na powstawanie chorób 
ocznych. Sposób żyda niehigieniczny, zle odżywianie się, Wysiłki
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fizyczne, osłabiają ogólne odżywienie ngtroju i usposabiają do zaćmy; 
miażdżyca naczyń na tle gośćca usposabia do jaskry.

Inne zaś są warunki na wybrzeżu morskiem. Tu światło w połą
czeniu z iunymfcsyniiikami klimatycznymi wzmaga odżywienie ogólno' 
i zapobiegł wstecznym Mnianom soczewki; nadto działa światloąjako 
środek.zwężający źrenicę, rozciągającym tem samem tęczówkę i prze
ciwdziałający zamknięciu kącika rogówkowo-tęczówkowego, którego 
zatkanie usposabia do powstania jaskry. Pobyt więc nad brzegiem 
morskim jest wprost wskazanym w cboiobacb ocznych na tle zoł- 

‘ zów, gruźlicy, gośćca, dny, cukrzycy; przeciwwskazania tworzy za
ledwie kilku cliorób ornych, j&k niedomoga nerwowa, nioktóre za
palenia jagodówki, spojówki i brzSgu powiekowego. WófBpis.

Stamni .  Zwężenie odźwiernika u osesków. ( A r c h i v  

f u r  K i n d e r h c i l k u n d e  L  XXXVIII, Z, ife  4, 1904).., Autor przed
stawia dwa przypadki, które nieślubnie zaliczył dołgmpy t. zw. 
ścieśńiońff.s%?^«.rA), gdyż raczej odnieść jo należało do grupy kur
czów odźwiernika ( p j d o T m p a s / / m s ) .  Zwężeniami bowieili odźwiernika 
nazywamy zazwyczaj te przypadki, w których zyciśnienie .jest orga
niczne. Nabywając je kurczeni odźwiernika, opiera się3E~3 na tem 
jSzcze, że cicrpienio n pierwszego osesitit' powstało w ósmym dniu 
życia, po odstawieniu od piersi i objawiało się wymiotami po każdem 
jedaSniu; w drugim przypadku powstało u dzięcką* pięeiotygodnio- 
wego poErubyri] błędzie dye'tetyeznyni. W obydwu przypadkach iRiT 
stąpiło wyleczenie po uregulowaniu kannieuia, miano\tjói8 przez po- 
dawanio pokarmu kobiecego w ńfaly-cli ilościach, oraz rożćzynu alka
licznego ;z małą ilością nalewki m akowa, (gtt. YL1I na IGO mie- 

.sżaniny, go (hra> godziny po łyżeczce od kawy). Roiroiyn alkaliczny 
podawano ze wJglęclu na spostiSeżenitr' Knoptelmacliera, żę '"przy 
zwężeniu rSjaMtóroika zachodzi nadmienia kwasota. Ze względu na 
etyologię cierpienia sądzi autor, że bilmrząjiie w większęści przy
padków je s t , czynnościowe, *a nie spowodowane zmianami anafcomi- 
cznęmą że więc należy w każdym przepadku rozpocząc^leczenie od 
podawania środków wewnętrznych. — Autor oparł rozpoznanie na 
podstawie pęstycli wymiotów, skąpych stolców, słabego moczenia, 
wzaecia żołądka i wykazania obrzęku w okolicy odźwiernika.

Dr. Jan  Landem,.
8’a e h s . Leczenie stopy koślawej. (D ie Therapie der 

‘Qa^g,nwarł 1904?v wrzesień)-; SteipfUkoślawa, polega nń, osłabieniu 
mięśni i wmdliwej postawie jstopy; leezeiije zatem musi zwalczać 
jedno i drugie. DTą wzmocnionia mięsni zalńca S .gześć  pomysło- 
wycli prostych ćw.czeaj gimnastycznycii, które opisali pierwsi Anglicy 
Ellis i Both. Fwiczeni.i te polpgają na ruchach czynnych i opor- 
nychJ&a iatwo wykonalne hm) wszelkich pr/yrżąćlów; dla poznania 
ich odsyłam czytelnika do oryginału, Chory ćwiczy się w nich trzy 
razy dziennie po kwadransie. Cierpiący na stopę kbśląwą powinni 
podczas siodzoma trzymać stopę na'zewnętrznym brzegu, co osiąga 
się przez krzyżowanie podudz%w dolwej trzecjej. Te przepisy i ćwi
czenia już sairffi działają uśmierzająco na bole stopy koślawej. Diu- 
giein zadaniem lshSenia jest stopę przez odpowiófhiió olmwię od
prowadzić z. postawy wadliwej o ile możności do prawidłowej. Przed 
obstąlowaniem buta można się przekonać Zapomocą opatrunku pla
strowego, zaleconego przez Gibneya (również opisanego w orygi- 
n a J^  ez)^M!iieniona postawa stopy rSe*c?^wiście bolo .usuwa. PiehV- 
szem zadaniem talyfgo imta jest- odprowadzić stopę z pronacyi w su- 
piiikcwę. But, którego kousirukcyę 3  dokładnie opisuje, ma b\ć do 
sznurowania; wkładka podiEsi piętę i podeszwę w g d e j połowie* 
wewnętrznej o kilka, najwyżej pięą, milimetrów. Dr. Fe/s.

A. G. ©k a t s c h e n  ko. 0 zmiiiiiach patologiczno-iiniito- 
nncznycii nerek u dzieci, chorych na odrę. (H Jacz. Gazefi^. 
Nr. 3, 1904) Zmiany w nerkach dzieci, chdrycii na odrP  mają 
charakter inieTszany. W połowie przypadków zajęt-ó są kiębki, we 
Mszystkicb pizypadkacb zaś przeważnie nabłonek kanalików krę
tych. Zmiana^clMirobowa rozwija .Sięjogniskowo. Ogniska tkanki cho
robowo zmienionej 2amykają w sobie nierżailko ffięści zdrowojJlcanH 
nerkouej. Wogóle odpowiadają zmiany niakrOssopowo tylko wyj™ 
tkowo zinianom drobuowidowym. a w przypadkach, w których go
lem okiem możniŁbyło stwięędzić tylko miąższowe zwyrodnienie 
średniego’ wipma, drobnowul wykrywał ostre mi<i®zo've zapalenie 
nerek. B<ysPhFopf.

F u c h  s. O katgu cit" jodowym. (Munckener med. Wochen- 
scktifarfŚri 29, 190Tjj Autor poleca. gorąco katgut jodowy, zaleś1 
eony pMeJ* Ciaudiusa jako bezwzględnie pewpyAi wolny od drobno
ustrojów, który Pffra nadto i te zalety, że się nie rwie łatwo i od
zn aka się dośó- powolną właSnosCją wossania. Przygotowanie jest 
liardzo proste: rozwija, się katgut na płytki szklane i kładzie iJL  
8 dm_do rozezyuu wodnego jodu czy;|&go i jodku poOtóa w -mo- 
sunku: Jo d i puri, ka li jo d a ti  aa  1,0. Aqu. destil. 100,0. Po ośmiu 
dniach jest katgut jałowym i odpowiednim do użycia. B. Żmigród.
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D r .  - B e ' r o n t  i D r .  CrutSpnan. O znaczeniu rozpoznaw- 
czem zwiększonej ilości azotu i białka w treści żołądko
wej. (D eu tsche  me/i. N .r .  2 8 ,  1 9 0 4 ) .  1’ r z o c l  r u k i e m

p o d a ł  p r o f .  S a l o m o n  n o w y  g ł o d e k  r o z p o z n a w c z y  d l a  r a k a  ż o ł ą d k a .  

P a d a j ą c  i l o ś c i o w o  t r e ś ć  ż o ł ą d k o w ą ,  w y d o b y t ą  p r z ę p  d o k ł a d n o  - p r ż e -  

p ł ó ^ i i n i e  ż o ł ą d k a  r o z c z y o e m  s o l i  f i z j  o l o g i c z n y m ,  z n a l a z ł  ć f j ż e  w  p r z y 

p a d k a c h ,  g d z i e  i l o ś ć  a z o t u  w a h a ł a  s i ę  o d  l Ó a - 7 0  m g r .  ( n a  1 0 0  c t m . 3 

p ł y n u  h a d a i t e g o ) ,  a  w y s t ą p i ł o  w y b i t n e  z m ą c e i t i e  p o d  w p ł y w e m  o d 

c z y n n i k u  E s s b a c h a ,  m a m y  z w y k l e  d o  f f l y n i e n i u  z  o w r z o d z e i F i a m i  

b ł o n y  ś l u z o w e j  ż o ł ą d k a .  S t a n  t e n  m o ż e  p o c h o d z i ć  ź ^  w r z o d u  ż o ł ą d k o 

w e g o ,  a l b o  t e ż  z a l e ż e ć  o d  r a k a  ż o ł ą d k a .  W  i n n y c h  s t a n a c h  c h o r o 

b o w y c h  ż o ł ą d k u  i l o ^ i  to b y ł y  z w y k l e  m n i e j s z e .  N a  t e j  p o d s t a w i e  

p o d e j r z y w a  S .  w b z ę d z i e  r a k a  ż o ł ą d k a . ,  g d z i e  i l o ś ć  N .  j e s t  w y ż s z a ,  

a n i ż e l i  2 0  m g r .  n a  1 0 ? )  c t m . :l, a  o d c z y n n i k  E s s b a c h a  w y w o ł u j e  n a 

t y c h m i a s t o w e  z m ą ć i i n i e J o b ł o e z k o w i U e .  A n t o r o w i e  d o s z l i  d o  w y n i k ó w  

p o d o b n y c h ,  - h i e c o  j e d n a k  o d m i e n n y c h .  U  n i c h  b o w i e m  g r a n i c a  d o l n a  

f i o ś g  a z o t u  s i ę g a  n i ż e j ,  w a h a  s i ę  b o w i e m  m i ę d z y  8  4 — 7 - 9  m g r  • c o  

s i ę  z a ś  t y c z y  b i a ł k a ,  t o  g r a n i c a  j e g o  i l o ś c i  s i ę g a  o d  l e k k i e g o  z m ą 

c e n i a  a ż  d o  !,Vji"/r0- W s z y s t k o  t o  s t w i e r d z i l i  n a !  o ś m i u  n i e w ą t p l i w y c h  

p r z y p a d k a c h  r a k a  ż o ł ą d k a .  W o b o ć  t e g o  r a d z ą  a u t o r o w i e  r o z p o z n a 

w a ć  r a k a  - ż o ł ą d k a  t y l k o  p r z y  s i l n i e  d o d a t n i m  w y n i k u  t e j  p r ó b y ,  

u j e n i n j  z a ś  w y n i k  n i e  w y  k l n C z a  o w r z o d z e ń  ż o ł ą d k a .

D-r. p ] / .  S e lze r  ( L w ó \ V ) .

Na t ha n .  O z wiąz lin między surowiczem zapaleniem
0 [ił lipnej a gruź licą  w wieku dziecięcym. (A r c h im fu r  K in d er-  
h/A lkunde  T .  X X X V I I I ,  Z .  3  i  4 ,  1 9 0 4 ) .  K i l k a  l a t  t e m u  w y p o w i e 

d z i a ł  B a g i n s k y  z d ą u i e :  „ ż e  z a p a l e n i e  o p ł u c n e j  u  d z i e c i  n i e  s t o i  w  t a k

H i i s ł y n i  z w i ą z k u  z F g i  o ś l i c ą ,  j a k  t o  w i e l u  a u t o r ó w  p r z y p u s z c z a  p o d  

w r a ż e n i e m  f a k t u ,  ż e  g r u ź l i c a  j e s t  t a k  r o z p o w s z e c h n i o n ą  w  w i e k u  

d z i e c i ę c y m " .  A u t o r  n a  p o d s t a w i e  s w o i c h  s p o s t r z e ż e ń  i  d o ś w i a d c z e ń  

n a  z w i e r z ę t a c h  d o c h o d z i  d o  w n i o s k u ,  ż e  t y l k o  w  m a ł e j  l i c z b i e  p r z y 

p a d k ó w  m o ż n a  w y k a z a ć  z w i ą z e k  m i ę d z j  z a p a l e n i e m  p i ą ć  n  d z i e c i ,  

a  g r u ź l i c ą .  Z  1 0  d o ś w i a d c z e ń  n a  z w i e r z ę t a c h  t y l k o  r a z  j e a u n  o t r z y 

m a ł  w y n i k  d o d a t n i ;  w  J f t j f c i u  p r z y p a d k a c h  n a P  c h o r y c h  s t w i e r d z i ł  

w  2  g r u ź l i c ę  p ł u c ,  w  j e d n y c h  z a p a l e n i e  g r u ź l i c z e  s t a w u  b i o d r o w e g o ;  

w  k a ż d y m  r ą z i e  , s ą  t o  w y n i k i ,  s p r i e c i w i a j ą c M  s i ę  z d a n i u  a u t o r ó w ,  

u w a ż a j ą c y  Cl i  k a ż d e  z a p a l e n i e  o p ł u c n e j  j a k o  w c z e s n y  o b j a w  u t a j o n e j  

g r u ź l n M T '  D r J a n  L a n d a u .

M a r t i n .  Przypadek uwięzniętej przepukliny przepo
nowej. (Munchener med. W ochenschnfi 1 9 0 4 ,  N r .  29). D w a  l a t a  

p r z e d  o p e r a c y ą  w p a d i  c h o r y  d o  p i w n i c y .  Z g ł o s i ł  s i ę  o B ę c n i o  z  o b j a 

w a m i  n i e d r o ż n o ś c i  j e l i t ;  o p e r a C y a  w y k a z a ł a  p r z e p u k l i n ę  p r z e p o n o w ą  

u w i ę z n i ę t ą .  P r z y p a d e k  t ą p  z a k o ń c z j d  s i ę  n i e p o m y ś l n i e .  A u t o r  r a d z i  

w e  w s z y s t k i c h  p r z y p a d k a c h ,  g t l / . i e  s i ę  n ' a .  p e w n o  r o z p o z n a ł o  p r z e 

p u k l i n ę  p r z e p o n o w ą ,  i ś ć , p r z e z  o p l i f f i i ę  z a p o m o c ą  z w y c z a j n e j  t o r a 

k o t o m i i .  N a w e t ’  g d y  s i ę  j n ż  o t w o r z y ł o  j a m ę  b r / . u s ż a ą  i z n a l a z ł o  

p r z e p u k l i n ę  p r z e p o n o w ą ,  n i e ł i a l e ż y  s i ę  k u s n a o  o d p r o w a d z e n i e  j e j  

o d  s t i o n j w n i f l . y  b r z u s z n e j ,  l e c z  z d a n i e m  a u t o r a  n a l e ż /  j A H  b r z u 

s z n ą  z a m k n ą ć  p o  p o p r z e c l n i c i i i  z a ł o ż e n i u  n a w e t  p r z e t o k i  j e l i t o w e j

1 z r o . b j ć  t o r a k o t o m i ę .  B . Ż m igród .

V. Zapiski lecznicze i nowe teki.

Kollargol. W s t u z i ł k i w u n i a  k o l l a r g o l u  d o  ż y ł  , ( 2 — u  c m . 3 1 %  

r o j z e z j  u u j l z a l c e a  C l i a r p e n t i - e r  {A rek. g e n . de  mód. 1 9 0 4 ,  9 )  

w  p o s o c z n i c y .  W s t r z y k i w a n i a  t e g o  y j o d k a  d o  ' z y l  z a l e c a j ą  t a k ż e  

w  c i ę ż k i c h  p r z y p a d k a c h  b l o n f c ?  d l a  p o p a r c i a  d z i a ł a n i a  s u r o w i c y  

p r z o c i w b l o n i e z e j  'fC o n ą m rs  m łd .  1 9 0 4 ,  1 1 ) .  —  R o i j u e s  (.Archivos  
in tern , de  X ( r r . ) w c h w a l i  d z i a ł a n i e  w d m u c h i w a l i  k o l l a r g o l u  w  o z e n i e .  

P o  p r z e p ł u k a n i u  n o s a  i o ś w f e e u i u  w a c i k i e m  w d m u c h u j e  o n  4 — 5  

s z c z y p t  m i ę s z a n i n y : R p. J$oIlt$gM  0 ' 4 1  Saągk. lac tis  1 5 ' 0 ,  z  p o 

c z ą t k u  d w a  r a z y  d z i e n n i e ,  p o t e m  r a z  n a  d z i e ń .  —  N e t . t e r  ( B u /l . 
e t m em . de  la  Soc. m ed. d^s Hop. l m H .  1 4 )  p o d a w a ł  k o f i a r g o l  w e 

w n ę t r z n i e  i  p r z e z  o d b y t n i c ę  ( p i g u ł k i  p o  0 0 1 ,  r o z c z y n y  l 'V o  p o  

1 0 — 3 0  c m .  d z i e n n i e ,  l a w a j . ą w y  z  0 1 — 0 . 5 1 ’ k o l l a r g o l u  n a  5 0 * 0  w o d y ,  

c z o p k i  s t o l c o w e  z  0 1 — 0 ' 3 k o l l a r g o l n )  w  t y c h  p f z c p a d k a e h ,  w  k t ó 

r y c h  d a w n i e j  p o d a w a n o  i i z o t a n  s r e b r o w y  ( p a d a c z f e a ,  n e u r a s t e n i a ,  

p l ą s a w i c a ,  c h o r o b y  p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o ,  c h o r o b y  z a k a ź n e )  i  m i a ł  

u ż M a ć  d o l i r e  w y n i k i ,  P z e z e g ó l n i e .  w  d y s e g t e r y i .  S r e l i r z y c y  n i g d y  p o  

k o l l a r g o l u  n i e  z a u w a ż y ł .  A h.
K w as borowy w  w i e l k i c h  d a w k a c h  p o l e c a m y  o  h  r  y  ą p  k  d o  

l e c z e n i a  g n i l c a ,  p o d a j ą c  5 : 2 Q ! i ) ~ w o d y  i w j r T e j  Yij) p ó l  g o f l r B w  p n ^  

c i ą g u  d o l i y .  N i e l i i e c l y  p o d w a j a ł  t ę  d a w k ę ,  p o d a j ą c  1 0 0  g r .  w  1 0  

d n i a c h .  W s k u t e k  t e g o  l e c z e n i a  z n i k a ł y  z l i c z e n i a  ż o ł ą d k o w e ,  j e l i 

t o w e ,  j a k o t e ż  w y b r o c z y n y ,  n i e  z a u w a ż o n o  n a t o m i a s t  n i g d y  z a t r u c i a f l

I M  i c c j  u o  l e c z y  g r u ź l i c ę  j e l i t  l e w a t y w a m i  z  k w a s u  b o r o w e g o ,  

w p r o w a d z a j ą ą s p j a n o  i w i e c z ó r  1 2 5  g r .  3 %  r e j z e z y n u .  T a k ż j N i s u c h o -  

t n i e y  g o r ą c z k u j ą c }  i z  u p ( M ® z e n i e i u  t r a w i e n i a  z n o s z ą  d o b ń e  t e  

w l e w a n i a ,  k t ó r e  w p ł y w a j ą  k o r z y s t n i e  n a  z m i a n y  w  p l u c ^ h ,  n a  p l w o 

c i n ę  i g o r ą c z k ę .  W  p i e r w s z y m  r z ę d z i e  d z . a ł a  k w a s  b o r o w y  m i e j 

s c o w o  n a  j e l i t a ,  d z i a ł a  j e d n a k  p o ś r e d h i o  i n a  o s k r z e l a .  P o n i e w a ż  

k w a s  b o r o w y  w y d z i e l a - s i ę  p r z e w a ż n i e ;  m o c z e n i ,  n a d a j e  s i ę  w i ę c  t o ż  

w  g r u ź l i c y  n o t e k .  W e d ł u g  S e n  z  a  d ż i a . l a  t a k ż e  d o b r z e  w  l e c z e n i u  

o d l ł u ^ c z a j ą e e m .  'Us. M e rc k ’s j ja h fe s b e r . ,  s t y c z e ń ,  1 9 0 4 ) .

B a sc h k o p f.
K s e i o f o r m  z a l e c a  B o g e h o l d  {D eutsche m ili t .-a r z tl^ Z e it-  

•schrift  1 9 0 4 ,  3 )  z e  c H g l ę d u  n a  o s u s z a j ą c e  d z i a ł a n i e  t e g o  ś r o d l c a  

d o  o p a t r y w a n i a  d o r a ź n e g o  r a n ,  z a d a n y c h  n o w o c z ą ś n ą  b r o n i ą  p a l n ą .  

~W o s t a t u i c l i  w o j n a ć l i  o k a z a ł o  s i ę  l i o w T e l n ,  ż e  r a n y  o d  k u l ,  o k r y t y c h  

p o w l o k ą  m e t a l o w ą ,  g o j ą  s i e ,  j a k o  z B w y o z a j  a f i e p t j c l n e ,  n a j l e p i e j  

p o d  p r o s t y m  o p a t r u n k i e m  o s u s z a j ą c y m -  B .  p o l e c a  n t i e g k a n i n ę  1 0  c z .  

k s e r o f o r n i u  z  1 c z .  g u m y  a r a b k f i a j  i 1 c z .  k w a s u  b o r o w e g o  i s ą 

d z i ,  ż e  p r o s z e k  t e n  p o w i n i e n  z n a j d o w a ć  s i ę  w  p o d r ę c z n y m  o p a 

t r u n k u  ż o ł n i e r s k i m .  A h.

 ^ --------------

V I  Krynica, jej rozwój i jej obecne potrzeby.
N a p i s a ł

Dr. U. S k  ó 1’ c z t  w s k  i.

I X .  I n t e i r e s  f i n  a n s o  w^y.

D zis ie jszy  m a ją te k  rządow y w  zdro jow isku  K r y n ic y  
wynosi ^5tf,000 złr. Nie wliczono tu  ź ród ła  i p a rku ,  k tó r e '  
w eenie daw nego  k u p n a  są n ieskończenie  małe i j a k o  tak ie  
w grę, wchodzić nie mogą. A le  do rM p ątrz en ia  się w cał&ści 
in te resu  należy  pow yższą sum ę m a ją tk u  rozdzielić choćby 
w przybliżeniu  na  wartość f in an so w i rozm aitych  przedm io
tów,” ;! w tem różnice i n iedokładności ,  poszczególnych poz.y- 
Ęyyj nie będą m iały większego znaczenia w7 całośdi rac h u n k u .

M ajątek  Krynicy  rządowy.

K a n t u 
j ą c y  S ' ę

N i e r e n l u -  
. j ą c y  s i ę

D o
z b u r z e n i a

R a z e m

Ł a z i e n k i  m i n e r a l n e 1 2 0 . 0 1 ) 0 1 2 0 . 0 0 0
„ b o r o w i n o w e 6 0 . 0 0 0 — — 6 0 . 0 0 0
„  w o d o l e c z n .  . fi. 0 0 0 — 6 . 0 0 0 6 . 0 0 0

„ K o r o n a " ,  „ B e T T o "  . 5 8 . 0 0 0 — — 5 8 . 0 0 0
B a z a r  ................................ I I . 0 0 0 — — 1 1 . 0 0 0
D o m  s ł u ż b y  . . . 9 . 0 0 0 — — 9 . 0 0 0

c Ó ' r z e t ................................ 1 7 . 0 0 0 — 1 7 . 0 0 0 1 7  0 0 0
T r ą b k a  . . . . 1 3 . 0 0 0 — 1 3 . 0 0 0 1 3 . 0 0 0
S z w a j c a r  . . . . 5 . 5 0 0 — 5 . 5 0 0 5 . 5 0 0
T o p o l e ................................ 5 . 5 0 0 — 5 . 5 0 0 5 . 5 0 0
Z a m e k  . . . 3 . 0 0 0 — 3 . 0 0 0 3  0 0 0
J e l e ń  . . . . 2 . 0 0 0 — 2 . 0 0 0 2 . 0 0 0
G ó r k a ................................ 2 . 5 0 0 — 2 . 5 0 0 2 . 5 0 0
S ą d ó w k a  . . . . 2 . 5 0 0 — 2 . 5 0 0 2  5 0 0

D o m  z d r o j o w y  . — 4 2 0 . 0 0 0 — 4 2 0 . 0 0 0
„  i z o l a c y j n y — o.OOn — 5 . 0 0 0

G r u n t y  z a k u p i o n o — l o  0 0 0 — 1 0 . 0 0 0

3 1 5 . 0 0 0 - 1 3 5 . 0 0 0 5 7  0 0 0 7 5 0 . 0 0 0

W  tem zestawieniu  osobhwie uderza  to: że skoro  k a -  
pmiły. u lokow ane w przedm io ty  nie rantiijąe.e się wynosizą
4 35 .000  zlr., to kap i ta ły ,  u lokow ane w p rzedm ioty  ren tu jące  
się, są mnioisże, bo wynoszą ty lko  3 l5 ;0 0 0  zlr.,  a  z tych  
przedmiotów znaczna  część, bo za- sum ę 5 7 .000  zlr. n a d a je  
sięTclo wcześniejszego lub  późniejszago^j zburzen ia ; czyli 
uszczuplęniti m a ją tk u  ren tn jacego  się n a  2 is8 .0 0 0  złr.,  czyli 
że k ap i ta ł ,  nie d a jąc y  ren ty ,  będz/e dw a razy  w iększym , 
niż kap i ta ł ,  d a ją c y  odpow iednie dochody.
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Dom zdrcrjowy daje  dochodu brutto  5 .900  zlr.
rozchodu 2 .665  „ 

czystego dochodu 3 235  złr.
5 ° / 0 od 4 20 .000  zlr. =  21.000, zątem n iedobór 19.795  zlr.
Dom izolacyjny 6 %  od 5.000 zlr. „ ;;
Grunty zakupione 4 %  od 10 0 0 0  zlr. „ BIB) n

N iedobór roczny  wynosi 2 0 .445 złr.
l lo c b ó d  czys ty  z dom ów  czynszow ych  5 %

129.000 złr. w y n o s i ............................................. 6 .450 a
pozostaje  n iedoboru  rocznęgo 13 9931 zlr

Źe zaś cały m a ją te k  750 .000  złr. d a j e 5 1 / 2°/0, czyli 4o| 0 n
to łaz ienk i dać  m uszą  cżyst.iSro dochodu 54.9 i 5 złr.

K ap ita ł  w ła z ie n k ac h  u lokow any  w y obecnie
5 4 9 4 5  V  1 0 (  i

186 .000  zlr., to ten k ap i ta ł  daje  -— ( -—  =  29 5 ° /0
l o O U U U

T a k  w ysok i odse tek  w in teresie ,  t rw a ją c y m  zaledwie 
parę  miesięcy n a  rok  i ro zc iąg a jąc y m  się n a  szerokie i ró
żnorodne m asy  ludzi, m u s im y  nazw ać  nie zd row ym , bo g r a 
niczy on z w yzysk iem  i j a k o  tak i  upaść san?* przez się 
musi. T a k i  w y zy sk  jeszcze j a k o  ta k o  się to le ruje  przy  drW 
b n y m kap i ta le  186.000 zlr.,  ale niomożebiiym just przy  k a 
pitałach w iększych . Nalepy się tu zadowalnifJe odse tk iem  m nie j
szym, 8  — 1 0 % ,  ja k  to w prow adziłem  w moich obliczeniach 
poprzednio, z któr.ych tu ta j zestawiam

Z y sk i  z kąpieli po strącen iu  4°/0 i p/»°/o am ortyzacyl  
w  przyszłych 25 latach (w 5-leciacli).

K ą p i e l e
P  i ę c  i  o  1 e c  i a

1 II III IV V

m i n e r a l n e  . . 6 8 1 7 3 8 8 1 . 8 8 5 1 0 5 . 5 0 7 1 2 6 . 3 9 6 1 7 5 . 2 2 5
b o r o w i n o w e  . 4 0 . 6 8 7 6 0 . 0 5 8 7 9 . 8 8 0 1 2 4 . 1 2 6 1 5 3 . 7 5 2
h i d r o p a t y r z n e 8 . ( 5 6 3 • 1 0 . 3 H 3 J I 2 4 . 8 9 2 2 8 . 2 8 1 4 1 . 5 6 5
r o ż n e 7 . 1 2 9 1 3 . 7 9 9 2 0 . 5 1 4 2 1 . 9 7 2 2 3 . 0 0 1

K a z e i n 1 2 0 . 2 1 7 1 7 2 . 0 5 5 2 3 0 . 8 5 6 3 0 0 . 7 7 5 3 9 1 . 5 4 3

To zestaw ienie  w y k azu je ,  że przy  odpow iednich ,  a d u 
żych  w k ład a ch  w u r z ą d z e n i a  łaz ienkow e, zaraz w pS -w szem  
pięcioleciu p o jo p rocen tow an iu  k ap i ta łu  w raz  z jego am orty -  
z a cy ą  d a ły b y  łaz ienk i n a d w y ż k i  120 .217  zlr., czyli przeszło
24.000 zlr. rocznie. T a  n a d w y ż k a  ciągle się w zm aga tak ,  
że w pią tem  pięcioleciu w ynosi 393.54cjA,łr.,  czyli przyszło
78 .000  złr. rocznie.

PrZezl po rów nan ie  tych  dwóch rac h u n k ó w ,  z k tó ry ch  
w y n ik a ,  że obecnie łaz ienk i m uszą p rzynosić  29 '5 ° /0, !r we
d łu g  moich obliczeń za ledw ie 8 - - 9 % ,  m usim y p rzy jść  do 
p rzekonan ia ,  '^ę moje obliczenia s ą  prowadzone tak ,  ab y  in- 
(teres p rzeds taw ić  w świetle mni ej  k o rz y s tn e m ,  niż on je,st 
w is tocięT 'gdyż w  p ro jek tow an iu  p rzedsięb iors tw a zawsze po
winno się ob liczać iin minus, a nie in plus. T u ta j  j e d n a k

b  T e n  r a c h u n e k  p o t w i e r d z a  z g o d n o ś ć  m o i c h  p o p r z e d n i c h  ó l ł l i -  

c z e ń ,  w  k t ó r y c h  p r z y j ą ł e m  c z y s t y  z y s k  z  k ą p i e l i  m i n e r a l n e j  5 0  et .  

z b o r o w i n o w e ]  '  7 5  c t , z  w o d o l e c z n i c z e j  3 0  c t .  B o w i e m  w  r o k u  1 9 0 3  

w y d a n o  k ą p i e l i :
m i n e r a l n y c h  6 1 . 4 3 1  X  5 0  =  3 2 . 2 1 5  j d r .

b o r o w i n o w y c h  2 0 . 3 6 0 1  x  7 5  =  15.27.?.)  „

w o d o l e c z n i c z y c h  1 2 . 3 5 5  X  3 0  =  3 . 7 0 6

R a z e m  =  6 J  1 8 1  z ł r .

to z n a c - z y ,  ż e  c z y s t y  z y s k  z  k ą p i e l i  b y ł  w  r o k u  1 9 0 H  o  3 . 7 6 4  z l r .  

w i ę k s z y  n i ż  t o  p r z y j m u j ę  w  s w y c h  o b l i c z e n i a c h  n a  p r z y s z l o ś « » [

nie mejmę pom inąć jeszcze jednego  imidla dochodów, k tó r a  
pÓwinny I r ć  bardzo  poważne, a k tó re  nie potrzebują" praw ie  
ża d n y ch  w kładów , a ty lko  ui.iiejętnSsci w prow adzen iu  in 
teresu. S przedaż wód m ine ra lnych ,  k tó r ą  podniosłem w I  
rozdziale, należy koniecznie  w p r o w a d z a n a  na leży te  tory i tę 
gospoda rkę  p row adzić  r a c jo n a ln i e  tak ,  j a k  j  | p row adza  inni  
w,ielcg| przedsiębiorcy.  Z rzek łszy  się dooliodu w 1-pięeioleciu, 
a w łożywszy ponadto 1 0 .0 0 0  złr. n a  prscf? naukowe., k l i 
niczne, szpitalne, oraz na  dobrą  rac.yonalną rek lam ę, to 
o trzym alibyśm y  t a k i e

Docfrody z wysyłk i  wód krynickich w prz \ sztych 25 latach 
(w  5-leciacli).

5 - l o c i e
L i c z b a
f l a s z e k

D o c h ó d  
Inni l t o  z ł r

| {  o  z c. h  ó  (1

n a  ko s z t a  j n a  rt ik łame 
złr.  | złr .

Z y s k
z ł r .

I 2 5 0 . 0 0 0 '■&().( iOO 1 2 . 5 0 0 4 7 . 5 0 0 — 1 0 . 0 0 0
II 4 8 1 . 4 4 0 9 2 . 2 8 8 2 4 . 0 7 4 ‘ ” 2 4 . 0 7 4 4 8 . 1 4 8
I I I 9 6 2 . 8 8 0 1 9 2 . 5 7 6 4 8 . 1 4 4 4 8 . 1 4 4 9 6 . 2 8 8
IV 1 . 9 2 5 . 7 6 0 3 8 5 . 1 5 2 9 6 . 2 8 8 9 6 . 2 8 8 1 9 6 . 5 7 6
V 3 , 8 5 1 . 5 2 0 7 7 0 . 3 0 4 1 9 2 . 5 7 6 1 9 2 . 5 7 6 3 8 5 . 1 5 2

R a z e m 7 , 4 7 1 . 6 0 0 1 , 4 9 4 . 3 2 0 3 7 3 . 5 8 2 4 0 8 . 5 8 2 7 1 6 . 1 6 4

W  pie rw szych  5 la tach ,  g d y b y  się wydało. 4 7 .5 0 0  złr. 
nft r ek lam ę w szerokiem tegfuslowa znaezeniu , to ju ż  w dru-  
g i e m ^ ^ le c iu ,  p r a ł  w y d an iu  24 075  złr. n a  rek lam ę, pozo
sta łoby zysku  48 14-8 zlr. i ta k  postęp :ijąc dalej,  w V-pię- 
eiuleciu w yda łoby  się na rek la m ę  192.576 zlr., a pozostałoby 
zy s k u  385.152 złr. P rzez  całe 25 la t w y d a ło b y  się na r g  
k la m ę  4 0 8 .5 8 2  złr., a z y sk  ze sprzedaży  wód m in e ra ln y c h  
k ry n ic k ic h  w yyosiłby  7 16 .164  zlr. T e  zysk :  m ogą być  jeszcze 
większe, bo m a te ryn ł  m am y tu o lbrzym i i różnorodny , ale 
zupełnie zapoznany . Zd'ęój Slotwuuski I I  i I I I  zastąpi Salz- 
b ru n n ,  Bilin, Michy. ' leg o  ostatniego ł^jfzchodzi się 70 inilio- 
nów flaszek rócznie, a m y  z u ż y w am y  g'o około1 albo przeszło 
milion, zaś różn ica  , ty c h  wód je s t  ta, że tam tą  woda jest 
f ra n cu sk ą ,  a ta  jest naszą ;  — F ra n c u z i  je j  w artość leczni
czą rozgłaszają, a my pozw alam y, że w(óda do rzeki wpływ a.

R ozpatru jąc  się w calem tem przedsiębiorstwie, coraz 
więeej nab ieram yetego  p rzekonan ia ,  że in te resu  t a k  pewnego’, 
zarówno^ ćo do w aru n k ó w  swego bytu ,  j a k  też możności 
szerokiego rozw oju ,  (ja nad to  m ającego  dawiać bardzo  w yso
k ą  rentę, u mńł* w k r a ju  n iema, a zapew ne i gdzieindzie j 
t ru d n o b y  ig’,0*' było znaleźć. Z tych  rozm a itych  tablic  z licz
bami, ja k ie  poprzednio zam ieściliśm y, zrob im y jeszcze  k o ń 
cowy rac h u n ek ,  ab y  uwidocznić, j a k  się p rze d s taw ią  ten

Interes linansowy w przyszłych 25 lalach.
M ają tek  dzisie jszy  w łaz ienkach  . . . . 186,000 złr.
Nowe w k ład y  w ł a z i e n k i ....................................... 1 ,944.000 >1

R azem 2,130 .000 złr.
1 % %  strącmio na  am o r ty zac y e  . 4 8 7 .0 4 4 ' n
M a j ą t e k  pęD25 l a t a c h ....................................... 1 ,642 .000 zlr

Z y s k i  z kąpieli . .......................... ...... 1 ,217.446 zlr.
„ z w y sy łk i  wód . . . .  . 716 .164 n

. iyski razem 1,933 .610 zlr.
N i e d o b ó r  dom u zdro jow ego  i i. 296 625 ’złr
D em olacya  s ta ry ch  domów . . 57..0G0 ' „ 353 .625 n

Z y s k  bezw zg lędny 1,579.795 zlr.



T e  znaez ‘31 że p rzedsiębiorstwo kąpielow e i zdrojowe 
w K r y n ic y  przy dużych ,  zb y tk o w n y c h  w k ład a ch  b id z ie  w y
płacało co roku  4 °/0, będzie am ortyzow ało  1 i/g0/0, będzie 
pokry,walo n iedobory  z przedmiotów, nie d a ją c y c h  ren t”  
pokryj,® wartość" zburzonych  b u d y n k ó w ,  a nadto  wszystko  
przyniesie* .jeszcze p raw ie  ty le  bezw zględnego  zysku ,  ile 
w tym  czasie będzie w ynosił  ca ły  m a ją te k  przećlsięoiorstwa, 
ho tego zysku  przyniesie  ',579^98.5 złr. ,  a cały m a ją tek  
wynośić b ę d z ie -1,642.000,t zlr. jNiepodobna nie przygnać, że 
to jest św ie tny  in tćres finanswwGB

X. /  a k  o h c zra n i e.

K ry n ic a  dla rządu  zarów no pod względem po litycznym , 
ekonom icznym , j a k  i a l iansow ym , p rzedslaw ia  się j aku po
zyc ja .  zupełnie bez znaczenia. W  budżecie państw owym  
wobec setek milionów zb \ ,  k tó re  się jtaiń dowolnie przerzuca, 
w ym ienia ,  zwiększa lub  ^niniejsza, dochody z K ry n ic y  giną, 
ja k  rze k a  w morzu: czy ybna wpłynie , czy nie w płyn ie ,
morze is tnieć nie przestanie .  Ale g d y  potrzeba w iększych  
w k ładów  w przedsiębi irstwo k ry n ic k ie ,  w tedy m in is te r  ni#r- 
ehę tnym  na to p a t r z y 'o k i e m ; to m u  robi w budżecie pew na 
dy w ersy ę ,  to inu przeciąża rózglflid  p a ń s t w o w ^ s u m ą  powa- 
żn.ejsząmto uw aża  za n iedobór przę,dsiębiorśtwa, bo budżet 
pańs tw ow y je s t  inny , niż budże t  hand low y .  T a  d rpgą  po
stępowano daw nie j.  Obecfiit*. budżet pańs tw ow y  w pozyęyi 
rozclifrdów obcina  się n&S w szys tk ie"  s t ro n ^  i taki nic nie 
znaczący  dla rządu  i pańs tw a przedmiot,  j a k  KryniSray* nie 
znalazłby dla siebie poważniejszej poz^cy: na rozw ijanie in 
te resu ,  d la tego je j  naivtożsi k ie row n icy  m uszą  w yszuk iw ać  
funduszów , lokow anych  w pap ie rach ,  a będących  własnością 
czyto  dóbr  kośc ie lnych , czy też dóbr  pąlistwoWyćh, i z.tych,
0 ile one są i o ile na  to zezwoli m in is te r  ro ln ic tw a, m in i
s te r  oświaty, a p rzedew szys tk iem , jeżeli ' d a  s w ą f  aprobatę  
m in is te r  s k a rb u ,  w tedy dftpiera lłrożńa zdobyć j a k iB k u p i tn ł  
na  podniesienie przedsiębiorstwu! K ry n icy .  Z;u< n i , pi^.ąz 
ciężkiej,, j ą w i le j  a kosztownej a d m in is t r a c j i  rządowej .k-tó 
jń&t nowy szkopuł, o k tó ry  rozwój K ry n ic y  rozbijać się 
musi. a jeśt  on dla-s zdro jow iska tem niebezpieczniejszy, 
że j£|*o siła  i w ielkość zależy od kons te lacy i  politycznych  
państwa.

O ls e n ie  K r y n i c a ,  j a k o  w łaściw e ^przedsiębiorstwo. nie 
is tn ie je ,-a  ty lko  f iguruje w budżecie. pańs tw a w duebodziu
1 rSźchodzie** j a k o  sum a n ieskończenie  m a ła  i budżet pań- 

tSlWa tego nie od cz u je , ;gdy  się te pgW cyo' zupełnie wykreśli .
A le ca łk iem  inaczej ta  rzecz się p rzedstaw ia  ze s tanow iska  
ekonom icznego  k r a ju ,  zwłaszcza k r a ju ,  tak  up'óśle(lz’ófiegó 
pC>d względem hand lu  i p rzem ysłu ,  jak im  jest G alicya .  Kko- 
nom iczne znaeffianic ' p rzedsięb iors tw a Kryuic^-f ljef t  istotnie 
bardzo doniosłe, a l f^na leży  je dobrze zrozum ieć i przedsię
biorstwo to dobrze prowadzić. T ym czatean  ci. k tó rzy  sW ru ją*  
n aw ą  tego in teresu ,  twierdzą:, „nam  w szys tko  je d g iS  czy bi
let na  kąpiel kupi  biedny żyd, czy tez inagihrt.“ To  uie jest 
ty lko  frazeSj* kfćny się często słyszało. Gały in teres  w tym  
d u c h u  pro\*4idz0 ncr i istotnie zmienitińcl “ja k o ś ć  f rukw ency i 
k r y n ic k ie j :  z d a w i i ^ o  sa lonu lylbićgj) Miłej Polski zrobiono 
żydow sk ie  l i i ia s tec zk i łg a l icy jsk ię .  D aw nie j  zjeżdża ły  tu bo
gate  rodziny  z K ró les tw a ,  Litvfy, Podola, U k ra in y ,  z P o 
znańsk iego  i różnych  da lszych  rBtron, j a k  również liczne
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bogate .rodziny z G alicyi.  Sfifcunąk tego z jazdu  z k ra ju ,  
a z pęza k r a ju  wynosił  (1875 do 1877) średnio  j a k  2 3 :1 0 .  
O becnie jakość" się zm ieniła i s tosunek  się zmienił, bo w y 
nosi (1903UJ44 :10. T a  zm iana  ja k o śc i  f re k w e n cy i  i s tosunku  
f ie k w e n c y i  k ra jow e j  do puzakrajow ej m a ha r d z i  dó\ii0 slc 
znaczenie ekonom iczne dla^ętalieyi kBzisia i p rze w a żr ie  p rzy 
je żd ż a ją  osoby niezamożne, a  naw ą t  b iedne, któjać w y d a ją  
na  swój cały poby t w zdro jow isku  średnio  1 0 0  złr. a i(igż& 
200 zlr. D aw nie j  p rzy jeżdżały  os.oby bogate; tak ,  ż e  średni A, 

można liczyć 400  zli.  na osobę; t r z y m a ją c  się oblicjMiń dó- 
tychczas  podaw anych ,  to ta zm iana  ja k o śc i  f re k w e n cy i  uwi
doczni s ię j  gdy  ob liczym y  i zos taw im y
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T a r g  sezonowy w przyszłych 25 latach 
(w 5-leciach).

5  l e c i e
1 "SE) z l r

n a  o s o b ę
2 0 0  z l r .  

n a  o s o b ę
3 0 0  z l r .  

n a  o s o b ę
4 Ó 0  z l r .  

n a  o s o b ę

I . ' 1 , 4 6 1 . 2 0 0 6 , 9 2 2 . 4 0 0 1 0 , 3 8 3 . 6  0 1 3 , 8 4 4  8 0 0
II 4 , 4 3 0 . 3 0 0 8 , 8 6 0 . 6 0 0 I 3 . 2 9 0 . 9 C 0 1 7 , 7 2 1 . 2 0 0

III 5 , 6 7 0 . 7 0 0 U  , 3 4 1 . 4 0 0 1 7 , 0 1 2  1 0 0 2 2 , 6 8 2 . 8 0 0
I V 7 . 2 5 7 . 6 0 0 1 4 , 5 1 5 . 2 1 ) 0 2 1 , 7 7 2 . 8 0 0 2 9 , 0 3 0 . 4 0 0
V 9 , 2 8 9 . 7 0 0 1 8 , 5 7 9 . 4 0 0 2 7 . 8 6 9 . 1 0 0 3 7 , 1 5 8 . 8 0 0

R a z e m 3 0 . 1 0 9 . 5 0 0 6 0 , 2 1 9 . 0 0 0 9 0 , 3 2 8 . 5 0 0 1 2 0 , 4 3 8 . 0 0 0
K ą p i e l e 3 , 0 0 8 . 7 2 1 3 , 0 0 8 . 7 2 1 3 , 0 0 8 . 7 2 1 3 , 0 0 8 . 7 2 1

R e n t a 2 7 , 1 0 0 . 7 7 9 5 7 / 2 1 0 . 2 7 9 8 7 , 3 1 9 . 7 7 9 1 1 7 , 4 2 9 . 2 7 9

To znaczy, żń przy f rekw ency i  lu d z i /m o g ą c y c h  w ydać  na 
swe sezonowe leczenie sję ty lk o  10.0 złr., przyniesie), 25-l^fni 
ta rg  3w ntijiońów zlr., z któr 'ych 3 milioł).y odp łyn ie  do 
sk a rb u  państw;!, a pozostanie w k r a ju  27 milionów zlr. J e 
żeli zaś rozwiną^Psię przedsiębiorstwo k r y n ic k ie  tak, aby 
istotniaEniSgli p rzy je żd ż ać  ludzie zam ożni,  to w praw dzie  do 
WicdnjifP-odpłynie także  3 m iliony, ale w k r a ju  pozos™oił?’ 
117 m.lionów złr. YV tym  ostatnim p rz y p a d k u  nnpoi’t w y 
nosiłby 30 milionów zlr. i uie byłoby  eksportu  na  81 m i
lionów. Ęjdy w pierw szym  p rz y p a d k u  im pórt  wynOsi ty lko  
5 milionów zlr., a ek sp o r t  p ieniędzy z k r a ju  nn s tą p ’ w ca 
łej pełni

P o t  sum ą "targu mezonowego umieściłem zy sk  za k ą 
piele, bo to zastawienie najlepiej u w id a c z n ia n o  ile,,w przed
siębiorstwie k ry n ic k im  zaangażow ane są in te resy  pańs tw a, 
a in te resy  k ra ju .  W  na jgorszych  w aru n k a c h  K r y n i c y  się 
p rzedstaw ia  ty lko  w Yyo in te resem  pań§bwffi,- a  OT0 j e s t  w niej 
interesów k r a ją ,  a. w na j lepszych  w aru n k a c h  in teres pańs tw a 
p rzedstaw ia  ‘/ 20. a 19//2« i j es '; in teresem  k r a ju .  Jfestto olbrzym i 
niestofjunek pomiędzy za in teresow aniem  właścicieluijprzcdsię- 
biorst.wa, a. za in teresow aniem  w k r a ju ,  w k tó ry m  tft p rzed
siębiorstwo się odbyw a. N iewtajemniCzeni sądzą, że w y d o 
byciem  od rządu  pól miliona, czy też całegsc miliona złr., 
w ybudow an iem  łazienek  jednyćh  i d rug ich ,  już się załatwiło 
g run tow nie  ciilą spraw ę Kryni&y, zapewniło się jej by t  
i rozwój. T a k  nie jjest.  -fijPsprawa bardzo t ru d n a  dotorewne- 
go “rozw iązania ,  bo g łów nie  polega w nS,dmiernym niesto- 
s u n k u  iutereśft pańśtwva i k r a ju  /  jednej s t ro n y ,  -a z d rugiej 
s trony w liiezmiernjej^uężkiej, powolnęj, zawilej, a kosztownej 
m acbiu  i e1 ad m i nis t r ac y j  n e j .
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E k s .  nam ies tn ik  kr. A n d r z e j  P o t o c k i  bardzo  się 
za ją ł  sp raw am i K ry n ic y  i przez pató'’i m iesięcy zdziałał 
więcej niż poprzednio  przez szereg  lat. Mianowicie1* od 
Stu la t  w lokącą  się spraw ę oddzielenia zdro jow iska  od 
g m in y  wićrjskiej ju ż  ta k ty c z n ie  przeprowadził.  P la n y  na  
w span ia ły  gm ach  łazienek borowinowych i zak ład u  wo- 
•dołeczniczkgo ju ż  opracow ał a rc h i te k t  J a n  Za wiejski,  zaś 
fundusze  na ich budowę, ja k o te ż  na imre nw es tycye  spo
dziewa się w y d o b y ć  ”  d rządu  z lokow anych  funduszów  
dób r  puństwtfwyeb. ObóTfnie p racu je  tu ta j inżyn ier  i au to
ry zow any  f t o m e t r a  B a r c z e w s k i  nad  planem  n iw ela
cy jnym , k tó rego  nie było, oraz nad  planem przyszłego roz
woju całego zdrojowiska., a p raca  ta  m a  być ukończoną  
w lu tym  1905 r. W k ró tc e  ma p rzy je ch a ć  in ż y n ie r  L e o 
n a r d  N i t s c h  z K ra k o w a  w celu u jęcia  zdroju Slotwiń- 
skiego, o raz^zdro ju  „ D obrodz ie jaur  co m a  być  w y k onanem  
w październ iku  b. r., po<Heńi iM bioru  cbekuielnego obu 
tych  zdrojów dokona Doc. Dr. L  fe m b e r g e r. Zdró j Słot.wiński 
ma bjić p rzeprow adzony  wodociągiem — do picia p rz y  zdroju  
g łów nym , oraz do kąpieli —  w- ® z i e n k * h  m ine ra lnych  na 
I  piętrzę 7 do 14 wanien. Z d ró j  K aro la  ma b yć  w je s ien i  
ba d a n y ,  a jego  ip ida  ju ż  n a  rok przysz ły  ma być  od d an ą  
do picia i ma by;& ru ram i p rzeprow adzoną do łazienek, jak  
to bj-lo daw nie j  przed rok iem  1857. J u ż  j e s t  zaihpwione, 
a n&i wiosnę lina być  przeprowadzone? órg rzew an ie  łaz ienek  
mineralny! li i bo row inow ych p a rą  piecami rad ia torow ym i.  
Słowem E k s e .  nam ies tn ik  w y tw orzy ł ru ch  daw no  n iebyw a ły  
w K ry n ic y  i n ie inożija wątpić, że w k ró tk im  c z a s i g .d o p r *  
wadzi j ą  do należyfegb porządku . A le poza tern w szystk iem  
p ragn ie  On czegoś więcej: nie zadowolili go za ła tw ien ie  po
trzeb b ieżących  k r y n i c y ,  ale p racu je ,  by  znalezć^Jsposób 
w yjśc ia ,  k tó r y b y  zabezpieczał lcjfiy K ry n ic y  n a  d a lek ą  p rzy 
szłość, k t ó r y b y  dał je j  możność, ab y  się sta ła  zd ro jow isk iem  
praw dziw ie ,  eu rope jsk iem , a tern sa.Riem, a b y  się s ta ła  jednem 
z najoblitszjmh źródeł d o b roby tu  k ra ju .  T rudnośc i  są tu  
bardzo  wmlkie, ale u ludzi Dlnej woli i wielkiej energii 

■ jjŁhck 'ć“ j to znaczy  „m ó d z “ , d la tego nifcwątpimy, że i tu tak  
się stanie.

VII. Wiadomości bieżące

K raków , dniu Id paźd ziern ika .

* i X - l y  w i u c  u i r ś l r y u c k i c h  I z b  l o k a r :  k i c h  p o s t a n o w i ł  n i B  z w o ł y 

w a ć  „ z g r o m a d z e n i a  p r o t e s t u j ą c e g o " ,  j a k  t e g o  ż ą d a ł  w n i o s e k  I / . b y  w i e - |  

d o ń s k i e j , .  N a t o m i a s t  u c l i w a l i ł  w r ę c z y c  r z ą d o w i  m o m c u y a ł ,  w y k a z u j ą c y  

w s z e l k i e  u s t ć r k i  w  u s t a w i a ,  d z i ę k i  k t ó r y m  d z i a ł a l u T O ć  I z b  n i c  j e s t  n a  

t y l e  w y d a t n ą ,  j a k b y  t e g o . ż ą d a ć  n a l e ż a ł o ,  d l a  p o p r a w y  w a r u n k ó w  b y t u  

s t a n u  l e k a r s k i e g o  w  A u s t r y i .  M u u i o r y u ł  t e n  d o r ę c z y  c f e p . u t a e y a .  z ł o ż o n a  

z  d e l e g a t ó w  I z b :  w i e d e ń s k i e j ,  n i ż s z o -  i w y ż s z o - a u s l r y a c k i e j ,  s t y r y j s k i e j

i m o r a w s k i e j .

*  L z b ą  z a r z ą d z a j ą c ą  n a  r o k  p r f j y s z l y  w y b r a n i a  z o s t a ł -  I z b a  

w  l n s b r u k u .

*  S k ł a d  g a l i c y j s k i e j  R a d y  Z d r o w i a  n a  n a s t ę p n e  t r z e c h l e c i e  j e s t  

p o d ł u g  „ D a s  ( i s t e r r e i e h i s c h e  S a n i l a t s w e s e n "  N r . 5-0 n a s t ę p u j ą c y :  c z ł o n 

k o w i e ,  c z y n n i  z , V a i n i e n i a  r z ą d u :  p r o f .  B ą d z y ń s k i ,  p r o f .  f t  z  y ż ' e  w i c  z ,  

p r o ę y d e n t  I ż b y  F  e  s  t e t tu b  u  r g , p r o f .  K a d y i ,  p r o f .  m a r s ,  p r o f .  

S c h r a m m .  —  C z ł o n k o w i e  c z y n n i  z  r a m i e n i a  w ł a d z y  k r a j o w e j :  p r o f .  

M a c h e k  i d y r e k t o r  s z p i t a l a  S  >  a j B E s  w  s  k i b e l i  g a c i  I z b :  w s c h o d n i o -  

g a l i c y j s k i e j  D r .  B i g e l m a j e r ;  z a c h o d n i c P s j n i c y j s k i e j  D r .  D i e t z i u s  

i D r .  J a b ł o ń s k i  z  R z e s z o w a ,  j a k o  z a s t ę p c a .

*  D o c e n t  h i s t o l o g i i  w  U n i w e r s y t e c R  J a g J J d h ,  D r .  S t a n i s ł a w  

M a z i a r s k i .  m i a n o w a n y  z o s t a ł  p r o f e s o r e m  n a d z w y c z a j n y m .

*  D r u g i m  w i c e p r e z y d e n t e m  m .  K r a k o w a  w y b r a ł a  R a d ą T m i e j s k a  

p r o f ę s o r a ,  O . ł i J .  D r .  S t a n i s ł a w a  D ió  in  a  ń s  k i e g  o

*  W y d z i a ł  k r a j o w y  m i a n o w a ł  D r .  H e n r y k a  f t ł a l s b u r g a  s e -  

k n n d a r y u s z ć i i i  s z p i t a l a  p o w s z e c h n e g o  w  B r z e ż a n a c h .

*  Ń A m i e s t n i k  m i a n o w a ł  k o n c ę p i s t ę  s a n i t a r n e g o ,  D r .  C y r y l a  

1) o  1 n  i c  k i e  g  o ,  l e k a i j ż e m  p o w i a t o w y m .

*  W  d n i u  d z i s i e j s z y m  m a  s i ę  o d b y ć  w e  L w o w i e  Z j a z d  l e k a r z y  

o k R o w y c h .  P o n i e w a ż  o b e c n i e  o b r a d u j ą c y  S e j m  m a  p o s t a n o w i ć  o  z m i a -  

n i e - u s t a w y ,  d o t y c z ą c e j  o k r ę g ó w  s a n i t a r n y c h ,  o r a z  r o z s t r z y g n ą ć  . s p r a w ę  

e m e r y t u r y  d l a  l e k a r z y  o k r ę g o w y c h ,  p r z e t o  Z j a z d  t e g o r o c z n y  m a  s z e r 

s z e  z a d a n i e ,  n i ż  w  l a t a c h  p o p r z e d n i c h .

*  N a m i e s t n i c t w o  l w o w s k i e  z a w i a d a m i a , * ż e i m i ę d z y n a r o d o w y  K o n 

g r e s  d l a  h i g i e n y  m i e s z k a ń ,  k t ó r y  m i a ł  s i ę  o d b y ć  w  P a r y ż u  m i ę d - z y  15  

a  2 0  p a ź d z i e r n i k a ,  o d r o c z o n y  z o s t a ł  d o  1  l i s t o p a d a  b .  r .  i b ę d z i e  t r w a ć  

d n i  o ś m .

*  W  s w o i m  c z a s i e  p i s a l i ś m y  o  n i e u r e g u l o w a n y c h " . s t o s u n k a c h  

r z ą d u  d o  w y d z i a ł u  k r a j o w e g o  w  ś p r a w i e  c o r o c z n e g o  tś w L ą d e z w i a  m i 

n i s t e r s t w a  n a  r z e c z  p r o w a d z e n i a  k l i n i k  l w o w s k i c h .  I j o n i e w a ż  t e r m i n  

o z n a c z o n y  d l a  u r e g u l o w a n i a  t e g o  s t o s u n k u  m i n ą ł ,  o ś w i a d c z y ł  w y d z i a ł  

k r a j o w y ,  ż e  w  r o z p o c z y n a j ą c y m  s i ę  r p l u i  s z k o l n y m  k l i n i k  n i e  o t w o r z y .  

D r o g ą  n o w e j  z a h e z k i  r z ą d  u s u n ą ł  n a  r a z i e  p r z e s z k o d ę  d o  o t w a r c i a  k l i 

n i k ,  a  w  b i e ż ą c y m  t y g o d n i u  m a j ą  p r z y b y ć  d o  L w o w a  d e l e g h e i  m i n i 

s t e r s t w a  o ś w i a t y  i  f i n a n s ó w ,  w  c e l u  z a w a r c i a  s t a ł e g o  u k ł a d u  i u s u n i e  

c i a  t a k  s z k o d l i w e j  t y m c z a s o w o ś c i .

*  S p r a w a  w y b o r u  m i e j s c a  p o d  b u d ó w  z a k ł a d u  d l a  u m y s ł o w o  

c h o r y c h  w  z a c h o d n i e j  G a l i e y i  z a j m u j e  s z e r s - z y  o g ó ł  s p o ł e c z e ń s t w a .  D r .  

j S i  k u  w  s  k i , l e k f j r z  c l f B r ó b  n e r w o w y c h  i u m y s ł o w y c h ,  o g ł o s i ł  b r o 

s z u r ę ,  w  k t ó r e j ,  n a  p o d s t a w i e  o s o b i s t e g o  z . b a d a m a  t e r e n u ,  j e g o  k o n l i -  

g u r a c y i  i o d l e g ł o ś c i  o d  d w o r c a  k o l e i ,  d a l e j  —  w a r n i k ó w  k o m u u i k ą ć y i ,  

z a l e s i e n i a ,  p o ł o ż e n i a  t u ż  p r z y  m i a s L e c z k u ,  a  w  g o d z m o w e r n  o d d a l e n i u  

o d  K w i t o w a ,  p r z e m a w i a  p r z e k o n y w a j ą c o  z a  w y b r a n i e m  o b s z a r u  p o d  

S k a w i n ą .  A u t o r  p o d n o s i  d o n i o s ł e  z n a c z e n i e  s i e d z i  y  s ą d u  w  S k a w i n i e ,  

c o  n a d z w y i  z a j u i ę  u ł a t w i  f o r m a l n o ś c i  p r ^ y  p r z y j ę c i u  u m y s ł o w o  c h o r y c h  

i  w y p i s a n i u  i c h  z-’ z a k ł a d u .  M i e j s c o w e  w a r u n k i  k o s z t ó w  b u d o w y  s ą  

w  S k a w i n i e  m o ż e b n i e  n a j k o r z y s t n i e j s z e .  B l i z k o ś ć  o d  K r a k o w a  u ł a t w i  

i l u n o ż e b n i  m ł o d y m  l e k a r z o m  k r a k o w s k i m  n a b y c : e  w i e d z y  i p r a k t y k i  

p s y c h i a t r y c z n e j  w  w i e l k i m  z a k ł a d z i e ,  m i e s z c z ą c y m  5 D 0  c l i f i f y c l i .  A r g u -  

m e n t a  p r z y t o c z o n e  p r a c z  D r .  a n k o w s k i e g o  s ą  p r z e k o n y w a j ą a e  

i r z e c z o w e ,  a  p o p i e r a  j e  k o m p e U f a ę y a  t e o r e t y c z n a  i p r a k t y c z n a  

a u t o r a .

*  L e k a r z e  d u ń s c y  w z y w a j ą  d o  s k ł a d e k  n a  p o m n i k  d l a  n i e d a w n o  

z m a r ł e g o  P i n s e n a .

*  S p r a w o z d a n i e  z a r z ą d u  T o w a r z y s t w a  D o m u  Z d r o w i a  u c z ą c e j  

s i ę  m ł o d z i e ż y  p o l s k i e j  „ P o m o c  B r a t n i a "  w  Z a k o p a n e m  z a  r o k  1 9 0 3  — 1 9 0 4  

w y k a z u j e  p o m y ś l n y  r o z w ó j  t y l e  p o ż y t e c z n e j  d z i a ł a l n o ś c i  t e g o  S t o w a r z y 

s z e n i a .  D o p a t r u j e m y  p o p r a w y  s t o s u n k ó w  m e  t y l k o  w  p o l e p s z e n i u  w a 

r u n k ó w  f i n a n s o w y c h ,  l e c z  i p o j ł z y t i i i j ą i t ^ ® s i ę  i n t e r e s o w a n i a  t y m - z a 

k ł a d e m  w ł a d z  k r a j o w y c h  i o g ó ł u  s p o ł e c z e ń s t w a  T o w a r z y s t w o  l i c z y  2  

c z ł o n k ó w  h o n o r o w y c h ,  5 1  z a ł o ż y c i e l i ,  1 0 6  —  w s p i ć r a j ą c y c h ,  1 0 0  —  

z w y c z a j n y c h .  W  r o k u  s p r a w o z d a w c z y m  k o r z y s t a ł o  z  l e f f i ^ i i i a  w  „ D o 

m u  Z d r o w i a "  4 7  c h o r y c h  ( 1 5  p o z o s t a ł y c h  z  r o k u  p o p r z e d n i e g o ,  0.(2 p r z y 

j ę t o  w  c i ą g u  r o k u ) .  Z  o g ó l n e j  l i c z b y  b y ł o  z ^ f i a l i c y i  2 5 ,  z  p o d  z a b o r u  

r o s y j s k i e g o  1 8 .  j e d e n  g i m n a z i s t a ^  C i e s z y n a  i j e d e n  s ł u c h a c z  t e c h n i k i  

z C o l h e n .  W s z y s c y  c h o r z y  p r z e b y l i  r a z e m  5 9 7 L  d n i ;  n a  j i  d n e g O '  p r z y 

p a d a  p r z e c i ę t n i e  1 ^ 7 - d n i  i C f t c z ą c y  s i ę  u i ś c i l i  5 5 “ j  n a l e ż y t o ś e i ,  r e s z t a  

p o z o s t a j e  d i u ż n i k a f i i .  T o w a r z y s t w a .  S p r a w o z d a n i e  w  c z ę ś c i  l e k a r s k i e j  

z a z n a c z ą )  ż e  n a  4 7  l e c z o n y c h ,  9  o d z y s k a ł o  z d r o w i e  i z d o l n u ś u K l o

2 8  d o z n a ł o  w y r a ź n e j  p o p r a w y ;  u  6  s t a n  s i ę  n i e  z m i e n i ł ;  u 1 n a s t ą p i ł o  

p o g o r s z e n i e ; 3  z m a r ł o .

Z  o b s z e r n e g o  s p r a w o z d a n i a  w y c i ą g a m y  j e s z c z e  o g ó l n y  w n i o s e k ,  

ż e  s p o ł e c z e ń s t w u  n a s z e m u  p r z y b y ł  w  Z a k o p a m - i n  m e  z w y k l e  p o t r z e b n y  

z a k ł a d  s a n i t a r n y ,  w  k t ó r y m  n a j c e n n i e j s z a  w a r s t w a  s p o ł b e z n a ,  u c ł f ą l f ą  

s i ę  a  n i t z a m ó ż h a  m ł o d z i e ż ,  z n a l e ź ć  m o ż e  p r z y b y t e k  i o p i e k ę  l e k a r s k a  

z a  p r z y s t ę p j i ą  c e n ę .  G d y  s t a n  m ą j ą l k o w y  k r a j o w e g o  s k a r b u ,  u j e ; j ę j (  

w  m o ż n o ś c i  w y s t a w i ć . ?  p ń l r z e b n e j  l i c z b y  . s a n a f o r y ó w  d l a  g r u ź l i c z y m i ,  

j a k  t o  g d z i e i n d z i ej? S i ę  j u ż  r o b i ,  k t o  w i e ,  c z y  n i e  o s i ą g n ę ł o b y  s i ę  t e g o !  

s a m e g o  c e l u  n a  d r o d z e  s a m o p o m o c y  p o s z c * : g ó l n y c l i  g r u p  z a w o d o w y c h ,  

z a k ł a d a j ą c y c h  u i n i e t e e  s a n a t o r y a  t a k i e g o  t y p u ,  j a k i  w  Z a k o p a n e m  z a 

w d z i ę c z a m y  D o k t o r o w i  Ż y c h o n i o w i .
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* Między 18 a 24 września doniesioiiei władzy o jednym przy
padku o s py  w powiecie rzeszowskim. D u r  o s u t k o w y  stwierdzono 
w następujących powiatach GaTicyi. buczackim, droiiobyckim, jawo
rowskim. krośnieńskim, niskim, stryjskim, tarnopolskim, zaleszczyckim 
(po 1 gminie), rawskim (.3 gili.).

* Zwracamy uwagę. że w ogJrjsmniu kpnkufsowem na ppsadę 
sekunduryustia. w szp talu św. Ludwika, wydrukówanem w dziale in- 
seralowym 41 Nr. „Pr/egl. lekar.“ , zaszła pomyłka, tęnnin wnos-Ztmia 
podań Kończy się nie 21) l i *  t,(>p a d a , liioz 20 p a ź d z i o r n i k a.

Mianowania i odznaczenia. Profesorem farmakologii w uniwersy- 
iecife wiedeńskim mian. został M e y e r  z Marburga. Dr. S c h u l t z e  
mian. profesorem nauzwycz. i kierownikiem kliniki psychialrycznej 
w Grytii. Dr. P o 1 s - L r u s d e n mian. kierownikiem chirurgjfcznej kli
niki w Berlinie. Dr. Me (figę unan. kierownikiem kliniki ginekologicznej 
w Erlandze Dr. F r a n z  mian. kierownikiem kliniki ginekologic/.rjej 
w .ieriie.

Nekrologia. Dr. E d w a r d  Ta  r  a s z k i e w i c z . lat 68 .— w Kron
sztadzie. Dr. L e o n  M a n d e 1 s I a m m , nrodzćmy w Kownie, —
w Puilawie. Dr. M assh .11, pi of. gineKłrigii i położnictwa, --w Odessie.

Bililiografla:
— Medycyna Nr. 40. ( I r o s g l i k :  0 znaczeniu rozpęy.nawczem 

uroskopii w chorobach chirurgicznych dróg moczowych
Gazeta lekarska  Nr. 40. fyąks: Przffizynek do uszkodzeń 

narządów płciowych 11 kobiely su Ir cci tu. H a i p e r n :  0 zachowaniu 
się chlorków w ustroju, ich stosunku do powstawania obrzęków i zna
czenia w dyelelyce przy zapaleniu nerek (c d.).

— Kri/lyka hkamtka Nr. 10. Z K r a n is z ty l . .  Głos na p u s z c Ł  
B i e l i ń s k i :  Założenie Wydziału lekarskiego w Warszawie (c. d ).

— Prseylad Itigieniesny Nr. 10. D u c h ó w  i cz:  Przyczynek 
do znajóimjśei stosunków higienicznych w gimnazyach iiszkole yfyilftej 
w Tarnopolu. Sz u  1 i sła-wsk i . Wzróto ieskuiary. P a n e k :  Jurstwo 
wobec nowoczesnej wiedzy ((5 d ).

Bib1 ioteka 'lekarska Z. IX. L a n  d c rer :  Diagnostyka lekarska 
(Część fi). R  u 11 g e : ŁJołożnietwo (Dole.) D i e Y i l a f o y .  Podręcznik cho
rób wewnętrznych (Tom III).

Nowiny lekarskie Z. 10. N c i s z e w s k i :  Przyczynek do pn- 
wslawania i h-szenia »uc cc>nvulsif«.

m — fCasoiris^jekaru Ępsk.fjch Nr. 10. l i ń d l :  0 relleklóriękjch 
zmeiim ii orienlaśo ’ zrnknye (doi?.). K o p f s t e i n :  Kasuistika vzticevch 
liii lorii v chirurgii (e. d.). Z i m l u e r :  Clandiuy katgut.

— Lekafske rozhlsdy Z. 0. T h o m a y e r :  O enleroptose.
— La Bresse medicale Nr. 79 T o u p e t  i L e h r e t :  Bredzenie 

z wyniszfzfcnER C a u l a s :  Leczenie istotnego mimowolnego moczenia 
nocnego metodą nnoponową (epiduralną.). D o h e r a i n :  Nierówność 
źrenic w clioroluich płue i opłucnej.

— Berlin er klin. Wochenschrift ffe 40: O p e n c h o w s k i :  Zwa
pnienie i rozsz-j-rzenie tętnicy wieńcowej prawej połowy' serca, wyka
zani przy pomocy naparstnicy. Go l i n :  Dziedzi&żenie i leczenie zezu 
zbieżnego. K a t z :  Operacyjno leczenie martwicy błędnika 7, wydaleniem 
całego ślimaka. W o l f f :  Praktyczno-chirurgicziwjznaozenie trzeszczki 
w mięśniu brzuchatym łydki.

— Wiener klin. Wochenschrift Nrj 40. O b er s t ei n e r : Dzia 
łanie promieni radu na układ nerwowy. R i e d l :  W yniki doszczętnego 
leczenia przepukliny udowej metodą Salzera. P i c k  i S lc ,h w o n e r: 
Przyczynek do nauki o antytoksynie błoniczej i jej śjósunku do toksy
ny. i ł a z a r :  Ilemolityczne działanie surowicy żabiej. Kn ó p f e | m a -  
che.r i S c h e i n :  Szczepienie w czerwonem świeile.

— Mimchener me(l. Wochenschrift Nr. 40. C r a m e r :  Sądowo- 
karne postępowanie wobec umysłowo upośledzonych. F r i o d :  Tymcza-
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ze zd ro ju  S te fa n a
o bardzo korzystnym składzie chemicznym i nader 
miłym im aku, poleca się jako woda krajowa ooiece

2  ca r- =

sowe wyniki leczenia dwóch chorych ,,a białaczkę p.omieniami Bont- 
gena. F r o mi r i e  i G a w r o n s k y :  Mechaniczne wyjałowienie rękawic 
gulaperkowych. S c h o e n :  Serce a nerwice żołądkowe. K i r c h m a y r :  
Objawy i leczenie pozornie odprowadzonej uwięzłej przepukliny pa
chwinowej. F e e  r : Zmiany w paznogeisfcli po płonicy i prf.odrze. A 11- 
m ą n n :  0 stosunkach między liczbami otrzymanenii heniometrem
(FleiSehi) a fcrometreint (Jgilles). S c ji i3 j 11: Niektóre przypadki kontu- 
zyi brzucha bez zranienia jolft. D r e i f u s s :  Przypadek otwartego
uchyłku Meckela Su m  111 er: kazuistyczny przypadek rozrostu sulka 
iręęzkiego. D e s s a u e r :  Za prowadzenie prądu zmiennego w zakładach 
lekarskich (w szczególności w zakładach dla zdjea Rontgepows-kicŁlł. 
W ą t o r e k :  Przyrząd do ';i sęp ty ki chirurgicznej, jako suchy wyjaław ia
jący paSSwy desinfektor. T e n h o l t :  Uwagi nad desinfekeya przy istnie
niu w ustroju tęgoryjca.

— Deutsche >ned. W ochenschrift Nr. 41: id)e me k e : Pęknięcie 
i rozmiękczenie przełyku. R o o s :  Kazuistyka niedrożności jelit. M a- 
n a s s e :  Operacyjne,;lĄczoni£' bliznowatego zauśnienia szczęk. H eer-  
m a n n :  Dalsze stosowanie miejscowego trwałego mj-jsku. S t r o u x ; 
O neuronalu. G l i t s c l i :  Postępy w letóRniu drgawek. S o b e r u h e i ni : 
Aglutynowanie prątków wąglika za pomocą swoistej surowicy.

Redaknya o t rzym ała .  J a n k o w s k i :  Krajowy zakład dla obłąka
nych w Skawinie. Ż y c h o ń :  iV-teJfcfprawozdanie roczne Zarządu To
warzystwa Domu Zdrowia uczącej się młodzieży polskiej „Porno? Ula
tnia" w Zakopanwn. W a  1 rgó rs  k i : SpriLWOzdatjie^TCzynności lekarza 
Zakładu w Drohowyżu.

Wyciąg ze „Sprawozdania tygodniowego o ruchu ludności 
m. Krakowa".

W  tygodniu 40 (od 2/X dpniS, X) urodziło siedzieć): żywo: chi. 
80. dz. 25; uieżywo: ch ł.— , dz.— . — Zm arło  : miejsęa.niyi^i: męż. 12, 
kob. 18; zamiejscowych: męż. 10, kob. 8.

P rz ycz yn a  Ś m ie rc i: lffijadostaloczny rozwój: miejscowych 1. 
obcych — . 2) gruźlica: miej. 5. »sjb. 2. v)J! zapalenie płuc: miej 4 
ob. 2. Pi) dławiec i błonica: miej. — ob. 3. pf krztusiec: miejsc. 1 
ob. — . 6) ospa: mim. — . ob. — . fln lou ica :' miej. 1, ojm 1. 81j8Ł',v 
miej. — , ob. — . 9) dur osutkowy: miej. — , ob. — . 10) dur brzuszny: 
miej. I, ob. — I I )  czerwonką: m.ej. — , obi — 12) cholera azy.i-
tycka: miej. — . ob. — . 13) .cholera dzieci: miej. 3. oh. — . 11) cho
lera swojska; miej. — , ob. — . IśjEgfcirącika połogowa: mity,. , ob. 2,
16)‘ząkpżenie przyranne: miej. — .Pp.b. 2 17) inne choroby zakaźne:
miej. — . oh. — . 18) choroby przen. ze zwierząt: nijej. — , ob. — .
19) krwolok mózgowy: miej. I. ob. — . 20MchorSpy narządu krąże
nia: miej. 3, oh. — . 21) nowotwory- miej. 2 oh. 1. 28) inile przy
czyny śmierci natur.: miej. 3, ob. ó. 23) śmierć przypadkowa miej.
— , ob. — 24) śmiere'9gwałto,wna: miej. — . ob 
obcych 18.

Razem  miej. 25,

R e d a k to r  o d p o w ied z ia ln y : Dr. Allglist l*.\vaśniclvi.
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SANATORYUM Dr. DŁUSKIEGO
W ZAKOPANEM 

B ffT  D U  CHORYCH PIERSiOWYCH.

Otwarte pracz cały rok. Wspaniały widok na Tatry. Wystawa wszyst
kie li pokoi na południe. Obszerne leżał nic dla leczenia klimatycznego. 

W z o ro w e  u rządzen ia  pod w zg lędem  h y g ie n y :
Oświetlenie elektryczne. Kanalizacya. Ogrzewanie centralne parą Wodo
ciągi zimnej i gorącej wody na wszystkich piotrach. Kąpiele i natryski.

Kamera odlc ażaj ą ca.
C e n y :  U trz ym an ie  (6 posiłków dziennie) wraz ze światłem, opałem, 
kąpielami, opieką lekarską oraz wszelkimi leczniczymi zabiegami wy

nosi 9 koron dziennie.
P o k ó j od 2 ko ron  na dobę. P o w o z y  na zaimminnie do pociągów. 

Pocz ta , te le fon  i te le g ra f  w samem Samiloryum. 217

Dr. LEyUALOAZAKŁAD LECZNICZY dla chorych nerwowych 
i umysłowych! w Obornikach (Ohern igk) Młoło 
=  Li Wrocławia. — P r o s p e k t u .   —

Adres IU R K Iu-JIy : Dr. LEWALD OBERNIGK. i u

Ważne dla Panów Lekarzy! Tyki lekarzy 
pada  coro-

cznie ofiara zawodu, pozostawiając rodziny niezaopatrzono, Złemu dałoby 
sio zaradzić, gdyby pp. lekarze pamiętali o ubezpieczeniu się podług naj
tańszej taryfy na przeżycie w asekuraoyi „ T H E  S T A R “  W  Lo n d yn ie . 
A sok u racy a ta najtańsza w świętu e przyjmuje ubezpieczenia za. opłatą 

tylko połowy wkładek. 218

JEN ERA LN A  REPREZEN TACYA  dla GALICYI
EDWARD KLE!N, Lwów, ul. Kopernika I. 24.

Z i ł o m  KURACYA OLA C H O R Y C H  P IE R S IO W Y C H
Dr. R Ó M P L E R A  S A N A T O R Y U M  
G Ó R BER SD O R F na Śląsku (550 m ).

W s p a n ia ła  gó rska  oko lica , w ie lk i park z leżaln iam i, p iękny ogród 
z im owy. N a j n o w s z e  u rzą d z e n i a .  W z ie w a ln ia  zb iorow a i d la 
po jedynczych chorych . O g rzew an ie  cen tra lne . O św ie tlen ie  e lek try  

czne. W in d a  dla chorych . —  Ilu strow any p rospekt rozsyła

305Dyrektor Dr. E. JO E L .

SYNAPIZMY »AUSTR1A«

180

polecone przez

S z a n o w n e  K r a k o w s k i e  T o w a r z y s t w o  l e k a r s k i e
wyrabia

D U SSELD O RFSK A  FABRYKA
K R A K Ó W  - Z W IE IR Z Y N IE C .

„Wili- Panowie Lekarze raczą łaskawie po
lecać d d :użytku ten j e d y n y  wf/róO krajaną/ 
po lsk i ,  le/iszy i tańszy od wszelkich liigoUolón; 
i Rigolletow zagranicznych11.

*  
t

t y

t
4 p

4ł>

P olecone przez Św ietn e  T o w . lek arn k ie  k ra k o w sk ie .
Z pomiędzy dziś znanych przetworów łelazlatyoh jest 
najłatwiej strawnym i nie psującym zeby środkiem

L I Q U 0R  M A N G A N O  F E R R I  P E P T O N A T I
składu 0 60% Fe i 010% Mn wyrobu

APTEKARZA I) M A T U L I  W  PODGÓRZU.
Polecany jakc s.odek lekko strawny, pobudzający apetyt, 
w błędnicy, braku krwi. malaryi, zołzach, w kobiecych 
i nerwowych słabościach.
Sposób użycia: Dzieciom do lał 12 daje się 2 razy dnia po
łyżęę, od kawy z mlekiem; osoby dorosłe używają 2— 3 razy
dnia po lyżctfjstpłujwej.
Na składzie w każdej większej aptece. Cena 2 korony.
Wyrób krajowy tańszy o 25% od takiegoż niemieckiego 
Dr. Gudego w Lipsku 86
Dwie tlas/.ki wysilam  franco

LaboratoryuiR chem. f a o .  ^ H yg ea l M. Zahradnika aptekarza w Złoczowie.

K apsu łk i lecznicze  
„ H Y G E A “ 

u z n a n e  p r z e z  T o w .  l e k a r s k i e  k r a k o w s k i e  
za najtańsze i najlepsze

w pudelkach ot^girmlnych po 50 i 1|{l%r.sżt. 
oznaczonych stał. nn cenami, napełniane: &£- 
osotaler- (BlTeydonć)-, Duotaleni (»fKyden«jf< 
kreosotein. guajukolem. bromkiem kamfory. 
ichtyolt.ni. mcntoledn, rnorrhuolem. myrtolem, 
olejkiem terpentynówym, terpinclcm. wiytir 
gieni paproci, granata i śfńnjichą i w. i. lekami.

U W AG A: Aby uniknąć droższych, o wątpliwej ja 
kości i dawce wyrobów upraszam dodawać na receptach: 
»fabr. Z ahradnik  In se a t . orig«.

Z nowości polecam kapsu łk i  z 01. Ligni 
Cedri a t l a n t i c a  (Libanol Boisso).

D z i u r k o w a n e  
Pasty lk i  su b i im atow e

„ZAHRADWIK."
Zaletą d z iu r k o w a n y c h  p S ly l e 3 ? , j e s I  bardzo 

ł a tw a  rozpuszczalność,  dok ładność  dawek i t a 
niość.

Powtórne orzeczenie komisyi przemysłowo- 
lękarskicj: .Stwierdzono, że prretylki dzimffi- 
wane ze^ublimatpm M. Zahradnika, wyrób pod 
każdym wzgjćdem znakomity, zna-l*sć powmnt 
powszechne zasEtsowame w pwfktwje chirur
gicznej*! położiiiczoj«.

Proszę przepisywać i żądać tylko:

Pąstilli Sublimati perforati ..Zahradnik. “

Pigułki »Cascarheo«*)
sporządzone według przepisu:

Rp. M etr. Casc. sarg.
„ Ithei m in . an.a 0.10  

M agu. hi/drooxi/cl.
G lyeerin i p u r i  
S /ń r . rect. q. s. 
u t fia t p ilu la  una.
Obduc.e cum  Collodio.
D enp tr ad  seat. m inor. 25 pilulae  

ad seat. m ajor. 50  „
zastępują w zupełności podobne wyroby niemieckie. 

Do nabycia  w pudełkach po 8 0  h. i I i(. 5 0  h.

*) Drawnie zastrzeżone.

P ró b k i  i c e n n ik i  w y s y ła  na żądanie opłatnie. 106
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I W sprawie operowania migdałka gardłowego.
Podał

Doc. Dr. Aleksander Baurowicz.

Z w ró cen ie  u w ag i  n a  sz k o d l iw y  w p ływ  d la  u stro ju ,  
w y n i k a j ą c y  z p rzerpstu  tk a n k i  ^chłonnej,  z re sz tą  p ra w id ło 
w ej,  z a jm u ją c e j  strop  j a m y  n oso w o -gard ło w e j ,  t. zw. mi- 
g d a ł k a  g a rd ło w e g o  {tonsida pharyngeaĄ< z a w d z ię c z a m y  W i l 
h e l m o w i  M e y e r o w i  z K o p e n h a g i ,  któny w ro k u  186 8  
ujął przeróŚt tego m i g d a ł k a  w  form ę jedijojstki chorobow ej 
pod n a z w ą  wfflmśli gruczo-foniacych (yegetatdones adenoidales). 
W  ęelu u su n ięc ia  p rzero słego  m i g d a ł k a  i w y n ik a ją c y c h  
s tą d  p rz e szk ó d  dla  o d d y c h a n ia  n osow ego podał  M a y.',e r 
m a ły  n oży k  p ie r śc ie n io w a ty ,  k tó ry  w p row adza ł  d r p g ą  nosa  
do j a m y  n osow o-gard łow ej i z p o m o c ą  p a l c a  w s k a z u ją c e g o  
rę k i  lew ej,  w p ro w a d z o n a gó  przez  u sta  do ja m y  n o so w o -ga r

d ło w e j?  ę h o fc e g S  sta ra ł  się  w j te n  sposób  u su n ą ć  p rzero sły  
m ig d a łe k .

U z n a n ie  p otrzeb y  u su w a n ia  p rzero słego  m i g d a ł k a  g a r 
d łow ego da ło  wkii’ót.c|3 pochop do zm ia n y  w technice  ope

racy jn e j ; ; ,  d la  k tóre j  d ro g ę  przez u sta  uznano z a  n a jo d p o 
w ied n ie j sz ą ,  p rz y rz ą d  za leco n y  przez G r o t t  s t e i n a ,  t a k  
z w an y  n ożyk  p ie rśc ien iow aty  w u staw ien iu  czołow em, n a j 
w ięk sze  zna laz ł  zastosowanie,- zw ła sz cz a  w m o d y t ik a c y i  

B e c k m a n n a  l ub K i r s t e i n a .  Inni ( C a t t i ,  L ó w e n -  
bfewg) za lecili  w tym  celu  odpowiednie- k le sz c ze ,  z k tó ry ch  
m odel J u r ą s z S t  m a  n ajw ięce j  zw olenn ików . O sp osob ach  
o p ero w an ia  pętlą  k r y t ą  przez u s t a  m e to d ą  S m  e r k a  w sp o 
m in am  tu nawiagćjwo, w reszc ie  d o d a m  je sz c z e ,  że i pętlą  
p rostą ,  d r o g ą  przez nos ( C b i a r i ) ,  c ^ ! , , ie k ’e d y  sam  sto sow a
łem , rów nież  u d a je  się- w p ew n y ch  p r z y p a d k a c h  usuną-p 
przerosły  m ig d a łe k  g a rd ło w y .

N a jw ię k s z ą  liczbę zw olenn ik ów  znalaz ł  j e d n a k  n o ż y k  
p ie fśc ien io w aty  G o t t s t e i n a ,  k tóre go  i j a  n a jczę śc ie j  u ż y 
wałem  w m o d y t ik a c y i  B*ą  e k  m a n n a , s t a r a ją c  się  Z a s a d n i 
czo w y k o n a ć  z a b ie g  jedn orazow o , icaTprzy  u ży c iu  k le sz c z y  
było  n iem ożliw a. J a k k o l w i e k  rfŚżyk ięm  p ierśc ien iow aty m  
B  e c k  m a  n n A operuje ' s ię  jednorazow o;, :  to przecież z ab ie g  

s a m , p o le g a ją c y  n a  sk ro b a n iu ,  d a le k o  o d b ie g a ł  'ód ta k  id e 
a ln ego  op$'rÓ\vania. ja k  u su w a n ie  p r z e m i ły c h  in ig d a łk ó f l  
podniebiennyc^h tonsifotomem.

P rzed  12 la ty  z górą ,  bo je s z c z e  w r. 1 89 2 ,  S c h t i t z  
z M a n n h eim u  ] ) p od a ł  p rz y rz ą d ,  zupełn ie  a n a lo g ic z n y  do p ier
wotnego ] irzyrządu  F (a j i  n e n s t o c k  a , ty lk o  o odpow iedn ie j  

k rzy w izn fe ,  ktm*y n az w a ł  fa jtyngotonsilotom em , a  k tó ry m

^ ' S c h u f j :  Ein Pliarynxlonsillolom »M(1nrhenor med. Woęnefi; 
scln-ift. Nr. 40, 1(892.

przero sły  m ig d a łe k  g a rd ło w y ,  podobn .e  j a k  m ig d a łe k  pod- 
n ieb ienn y , m o żn a  d o k ła d n ie  u su n ą ć  jc d n e m  cięciem . A  p rze
cież  p rz y rz ą d  ten nie z n a la z ł  p rz y ję c ia ,  a n aw et  w trzy  la ta  

późn ie j ,  w roku  18 95 ,  za lecenie  j e g o  z p ew n ą  m o d y f ik a c y ą  
u jęc ia ,  p o d a n ą  .p rzez  H e s s l e r a  z H a l le  n. S . 2), przeszło  
bez odgłosu .  W  ostatn ich la tach  P a s s o  w z Hefdtelbergu 
sk ró c i ł  j e g o  k rz y w iz n ę  i zalecił  go  w trzech w ie lk ośc iach .  
Prócz  P a ł s s s w a  i J  u r a s z  z a cz ą ł  u ż y w a ć  p rz y rz ą d u  S c h i i -  
t z a ;  m im o tego n arz ęd z ie  to z am ało  je s z c z e  m a  rozg łosu ,  
b y  z d o b y ć ^ só b ie  ta k ie  uzn an ie  i ogó ln e  zasto sow an ie ,  j a k i e  
m u  s ię  ni-ezaprzeezenie n ależy .  N a w e t  najnowsze, p od ręczn ik i ,  

p r z e d s ta w ia ją c e  n ie raz  w y c z e rp u ją c o  sp o so b y  o fe r o w a n ia  
m i g d a ł k a  ga rd ło w eg o ,  w c a le  nie w s p o m in a ją  o p rz y rz ą 
dzie  S e h u t z a .  I  m o je j  u w a g i  p rz y rz ą d  ten nie zwrócił ,  
ch ociaż  z n an y  mi b y ł  z p iśm ie n n ic tw a ;  operowałem.', s ta le  
n o ż y k iem  p ie rśc ie n io w aty m  B e c k m a n n a ,  względnie, k le 
szczam i J u r a s z a ,  a  p o s łu g iw an ie  się  od sze regu  j u ż  lat 
p rz y  o p e ra c y i  przero sły  eh m ig d a łk ó w  p o d n ie b ie n n y ck  pętlą  
g o r ą c a  (M a u r y c y S  e li m  i d t) odw róciło  zupełn ie  m y ś l  
nfo ją  od tonsi ló tom u, ktopego u ży w a m  ty lk o  z k on ieczne j 
po trzeby ,  to z n a c z y  tam , gd z ie  uży c ie  pętli j e s t  n iem ożliw e.

D o p ie ro  u k a z a n ie  s ię  zesz łego  ro k u  ro zp ra w k i  D r .  
C l a o u ó  z B o r d e a u x 3), w  k tóre j  au tor  t a k  g o rą co  za lec i ł  
u ży c ie  z ap o m n ian e go ,  a  t a k  id e a ln e g o  p rz y rz ą d u  S c b i i t z a  

do o p ero w an ia  m i g d a ł k a  ga rd ło w eg o ,  zach ęc i ło  i m n ie  do 
p o s łu g iw a n ia  s ię  ty m  p rz y rz ą d em . M iałem  też j u ż  sp osobność  
z a s to so w a ć  go  w  sz e reg u  ró żn y ch  (ćo do  w iek u  ch ory ch )- 
p r z y p a d k ó w ,  a zach w y can y ,  w p ro s t  j e g o  za le tam i,  u w ażam  
so b ie  z a B b j w i ą z e k  S g o rąc o  go  zalecić-.,- O b o k  z a s to so w a n ia  
tego  p rz y rz ą d u  w H e id e lb e rg u ,  zaczęto  i g d z ie in dz ie j  z w ra 
c a ć  n a  n iego  u w a g ę ,  j a k  to w nosić n ależy  z ro zp raw y ,  og ło
szonej w ro k u  b ie ż ą cy m  p raez  U  r b a  n t s c h i t s c li a  m łod
szego  z W i e d n i a 4), k tó ry  p rz y rz ą d  ten n a z y w a  z n a k o m i
tym , pozwalajig jy.m je d n o ra z o w o  i d o k ła d n ie  u su n ą ć  prze
rosły  m ig d a łe k  g a rd ło w y ,  ob ok  m iern ego  lub n aw et  ż a d n eg o  
bolu i u d e r z a ją c o  n iezn aczn ego  k rw a w ie n ia .

Fn ry n go to ń s i lo to m  S je  h ii t z - P  a  s s o w a , d o sta rcz o n y  
mi przez D óter ta  w  Berlin ie  w dw óch  w ie lk o śc iac h ,  od po
w i a d a ją c y c h  N r. 2 i 3 n o ż y k a  p ie rśc ien iow atego  B K c k -  

m a n n a ,  p rz e d s ta w ia  się  j a k  p rz y rz ą d  F a k n e n s t c f f c k a

3) H S S s l e r :  Ueber die Operalion der adenoiden Vegelationen 
mit dem ueuea Sch iiU ’schen Pharynutonsillotoiu. »Munęhener med. 
Wochenschrift* Nr. 24, 1895.

3) C i a o  ue:  L ’ instrument de choise pour la cure des vegeja-
tions adenoidales. »AnnaIes des maladies de 1’ oreiile etc.« Nr. 10, 1903.
S r 314.

4lŁ E r n s l  U r ba n ts ch i t sc h : Auffange und Schutz^omchtungen 
bei dor operatiyen liniremung adenoideS Vegelationen. »MonatSęhrift 
tur (J ii ron liei i ku n cle* Nr. 4. 1901. Śtr. 180.
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z k rz y w iz n ą ,  z a s to so w a n ą  do sk le p ie n ia  j a m y  n o sow o-gard ło
wej.  P r z y  p rz y g n ie c io n y m  ję z y k u  w p ro w a d z a  się  go  w w y 
m iarze  s t r z a łk o w y m  przez  j a m ę  u stn ą  do g a r d ła ,  tu u s taw ia  
się  go  poziomo i p rz y  obn iżeniu  rę k o je śc i  p rz y rz ą d u  p od su 
w a s ię  go** k u  stropowi j a m y  n osow o-gard łow ej .  W te d y  ru 
ch em  p a lc a  w s k a z u ją c e g o  i ś red n iego  p rz e su w a  się  n o ż y k ,  
k tó ry ,  w p u k lo n y  przez  o k ien k o  p rz y rz ą d u ,  m ig d a ł e k  prze
c in a .  P r z y r z ą d  w raz  zjfcd c ię tym  m ig d a lk ie m ,  t r z y m a ją c y m  
się z a z w y cz a j  p rz y rz ą d u  lub n a  nim le ż ą cy m , w y jm u je  się 
w ustaw ien iu  poziomem p rz y  odpow iedniein  obn iżen iu  p rz y 
rządu .

Zabieg' p rz y rz ą d e m  S  c h u t z - P  a  s s,ó w a o d z n a c z a  się 
s z y b k o ś c ią  w w y k o n a r  ; ri, m in im a ln y m  bó lem , nie/znaeznem 
krw a w ie n iem , a  p rzytem  j e s t  tak  p ro śty m , e le g a n c k im ,  e s te
ty cz n y m , bezp ieczn ym  i p ew n y m , że c h y b a  bard z ie j  za leca ć  
go  j u ż  nic 'po.ft-zeha: M o jem  z d an iem  jed .ynie  -zarzueićby 
tem u p rz y rz ą d o w i  m ożn a  to, iż w yrośli ,  usadow iotrych na 
b oczn y ch  śfćianach j a m y  n osow o-gard to w ej ,  a  w ięc głównie 
w  o k ó l ić y  u jść  t rą b e k  u sz n y c h ,  rniifio u ży c ia  n arzędz ia  o d 

p o w ied n ie j- sze ro k o śc i  p rz y rz ą d e m  ty m  u su n ą ć  nie m ożna. 
P o d o b n e  p rz y p a d k i  s ą  j e d n a k  rz ad sz e ,  a  w tedy ufzęści te 
w y p a d a  u su n ą ć  w i nny sp »śó b .  N iebezpieczeństwo,- iż n oży k  
w p rz y rz ą d z ie  m oże p fk n ą e ,  a  naw et o d ła m a ć  się , będzie 
mriffejTS/eift, jeżeli p rz y rz ą d  sp o rz ą d z o n y  będz ie  ze z n a k o m i
tej sta l i ,  a  w reszć ie  nie źąpG m nim y z a ją ć  kię osob iśc ie  o c z y 
szczeniem  i złożeniem p rz y rz ą d u ,  k o n tr o lu ją c  w ten sposób  
śc iś le  :f8go  do sk on a ło ść .  G d y b y ś m y  p rz y *  p rzesu w an iu  n o
ż y k a  uczuli j a k i ś  n iepraw id ło w y  opór, to n a le ż y  gO cofn ąć  

i nieco n arzędz ie  ob n iży w szy ,  z a b ie g  u k o ń cz y ć .  J e ż e l i  no
ż y k  u legn ie  po p ew n y m  czas ie  stępien iu , ts- 'p rakty czn ie j  
z a m ia s t  d a w a ć  go do n ao śt iae n ia ,  przez ćó się ty lk o  osłab i ,  
zm ien ić  n o ż y k  na n o w y , ' c o  od p o w ia d a  zupełnie k o n s f ru k c y i  
p rz y rz ą d  i:

S a m  z a b ie g  w y k o n y w a m  z a z w y c z a j  w znieczulen iu

m ie jsco w em , z w y ją t k ie m  u m ały ch  dziec i,  mniej więcej do 
lat  pięciu, a to z o b a w y  u ż y c ia  u nich k o k a in y ,  a nich 

mniej i d la te g o ,1 iż zhpędzlowkliie, ch o ćb y  j a k  n a jz g ra b n ie j  
w y k o n a n e ,  przecież  z ra z a  d z iec k o  do lekarza , ,  g d y  t y m c z a 
sem  p o dobn y m  ru ch e m , j a k  w p row adzen ie  pędzla  z wtftyjl 
wchodzę z p rz y rz ą d e m  i w n as tęp n e j  -ciiwili z ab ie g  zriśtuje 
w y k o n a n y .  D z ie c k o  t r z y m a  pom ocn ik  lift udzie praw em , 
u jm u ją c  j e  swerin ńdgnmi : rę k a m i,  podobnie  j a k  p rzy  in- 
tu b a c y i .  D z ie c i  starsce ,  racze j  ro zu m n ie jsze ,  a  co n a jw a 
ż n ie jsz a  — grz e cz n ie jsz e ,  ■'Siedzą n a  k o la n a ch  p o m o c n ik a ;  
zn ieczu lam  j e  w p ierw  k o k a in ą  5 lub 1 0 %  i w y k o i iy w a m  
-zabieg n a jcz ę śc ie j  bez w ielk ie j ^ j o z y c y i  ze strony  c h o re g o . .  
P r z y p u s z c z a m , że p rz y  pfewnej cierpliwości, i z ręcżności ,  
u w łaszcza  p rz y rz ą d e m  S  o b ii t z - P a  s s o w a , u sunięc ie  mi- 
g d a ł k a  g a rd ło w e g o  nie będ z ie  w ym aga.ó  n ig d y  zn ieczu len ia
o-gólnegdj. k tó re g o  i ja t a k  p ierw otnie  uży wałom ty lk o  w y 
ją tk o w o ,  u c i e k a ją c  się  w raz ie  p o trzeb y  do uśpienia  b ro m 
k ie m  etylu, Że z a b ie g  w y k o h y w a m  p rzy  oświetlen iu  sztu- 
ezn em  z reflektora*,'! d o d a w a ć  c h y b a  niej potrzebuję.

Krwawię,nię., j a k  w spo m n ia łem , j e s t  n iezn aczn e  w 
ró jynan iu  z k rw a w ie n iem  przy  op erow aniu  inn ym i sp o so 
b am i.  Po usnnięch i m i g d a l k a  n ac h y la m  głow ę dziecka,- w raz  
z c a ły m  tułow iem  nięeo k u  przodowi, p o le c a ją c  mu w o ln e  

a s i lne  w d m u c h iw a n ie  n o sk iem , co sk u teczn ie ; ' też  d z ia ła  na 
u sta n ie  k rw a w ie n ia ,  p o m i ja ją c  e fe k t  n a  otoczenie , w zględn ie

i na  sa m e g o  chorego, w y w ołan y  wolnym o d dech em  noso- 
wyin N o s k a  więc bezpośredn io  po z a b ie g u  nie z a t y k a m  po- 
spieszniy. c w atą ,  j a k  to n iektórzy  r o b ią ,  a le  p rzec iw n ie  za le
ca m  en erg iczne  w y d m u c h iw a n ie  k rw i  do p odstaw ione j t a ck i .

B y  zap o b ie d z  w j ia d n ięc iu  odciętego  m i g d a l k a  do g a r 
dła ,  a  cf» w ażn ie jsze  —  od ła m an eg o  n o ż y k a , i co j e d n a k  w y 
ją t k o w o  c h y b a 1 się  p rz y d a rz a ,  z a le ca  U r b a n t s c h i t s c h  
m łod szy  p rz y c z e p iła  do p rz y rz ą d u  S  c h ił t z - P  ą,jś s o w a, 

a  ew en tualn ie  i do n o ż y k a  G  o t, t,e i n a  , k o s z y c z k a  z płótna, 
w zg lędn ie  k a lik o tu .

W  p rz y p a d k a c h ,  g d z ie  obok  m i g d a l k a  g a rd ło w e g o  są  
i przero słe  rn igda lk i  podniebienne, nie o p eru ję  nigdy w sz y 
s tk ich  na  je d i ie m  p osied zen iu ;  a le  g d y  m ig d a lk i  podnieb ienne 
s ą  b ard zo  w ie lk ie  t a j *  iż b ez w a ru n k o w o  usunięte  b y ć  m u 
szą ,  a  u tr u d n ia ły b y  mi ty lk o  d o stęp  do j a m y  n osow o-gar
d łow ej,  o p eru ję  j e  w pierw  i to, j a k  j u ż  w sp o m n ia łe m ,  p r a 
wie w y łą cz n ie  pęt lą  go r ą c ą ,  a dopiero  po j a k i c h  dw óch t y 
god n iach ,  m a ją c  w y g o d n y  do'stęp do m i g d a ł k a  ga rd ło w eg o ,  
u su w a m  jj-o. T a m ,  g d z ie  m ig d a łe k  g a rd ło w y  w y s u w a y ś ię  na  
p lan  p ićrw szy  w porÓ'wn1imu do 'm igd a lk ó w  p o d m eb ien n y ch ,  
op eru ję  p rz e d e w sz y stk ie m  m ig d a łe k  ga rd ło w y  i p rzek on a łem  
się lSĆTbz. iż w y k o n a n ie  podobneS-o z a b ie g u  na m i^ d a łk a c b  
p od i i ie b ie n n y rh  Stało się  zb y teczn em . W  pizypńldkaeh , gd z ie  
ob ok  przeroslego  m ig d a lk a  ghrdtoĄfćgo z n r jd u j ć T i ę  obrzm ia ła  
blóńaVś!uzo\va m u sz li  ‘do ln ych , da ję  p ierw szeństw o usunięc iu  
m ig d a lk a  p'»gti-dłowcgft- i spasfri-zegab-in j  iż n ie jed n o k ro tn ie ,  
iż- z ch w ilą  p o p raw y  UnRM śc.i  d la  p ow ietrza  jirzez mjs, 

obrzm ienie  m usSli  ustęp '0$8ło zupełnie , w ż g lę d i re  stósunki 
t a k ; 'się zm ien iły ,  iż o d d y c h a n ia  iTdSpwo^stiiwalo się  w y std r-  
c z a j ą c g J B

N ie  zaw sze  j e d n a k ,  m im o i s tn ie ją c y c h  ju ż  w a ru n k ó w  
do o d d y c h a n ia ,  w raca  o d d y c h a n ie  mWijKe po usu n ięc iu  przy
ro słego  m ig ifo łka  ga rd ło w eg o ,  zwłaszcza, -podczas sn u  n ieraz  
dzieci je szcze  z o s ta w ia ją  usta rozw arte ;  w ó w czas  należy  
zm u sić  j e  dosk id d y c h a n ia  p od czas  snu  przez nos, a- to przez 
z a k ła d a n ie ,  odpow iedn ie j  o p a sk i  mi -brodę, by w fen 'sposńb 

w zm ocn ić  o s ła b io n e j  m ięśnie, u t r z y m u j ą c a ^ s z c z ę k ę  do ln ą .  
W tym  celu z a le ca m  o p a sk ę  w odlug  m odelu  W i s a  z F r a n k 

furtu  n, M .5). D o  łtego celu  [lotrzebnu-isą-dwa k a w a ł k i  ( łpaski 
flanelowej,  mniej więcej 5 0  ctm. d łu g ie j ,  a  fi- ctm. szerok ie j ,  
na k o ń c a c h  k tó ry ch  z n a j d u j ą  się  w ą z k ie  t a s i e m k i  do w ią 
zan ia .  P ie rw sz a  o p a s k a  b iegn ie  przez k on ioc  b rod y  i zo s ta je  
z w ią z an ą  na, szopęyoie g ło w y ;  by  pewniej trzy-mula się  n a  
brodzia ,  i ia ją ?y  w m ie jscu  tem w y c ią ć  w opasroe , b k ie n k o  
ow alne. D r u g a  o p a s k a  k l a d z i ^ s i ę  n ap o p rz ek  g łow y  i wiąże 
się ją  na  czole, a w reszc ie  W im e jsc u  k r z y ż o w a n ia  się  o p a 
se k  na b oczn y ch  pow ierzchn iach  l&Jłbwy n ależy  je  iijpiąć poi 
obu stronach  a g r a f k ą ,  ż  izwyCzaj re g u la rn e  N ak ład an ie  

w ten k p iB fc j  o p a sk i  w c ią g u  8 do 14 npjjy w y sta rcz a ,  by 
p rz y z w y c z a ić  d z ieck o  do sp a n ia  z u s tam i zam kniętem i

W e d łu g  P a s sj o w a  poda nu h Śj  j a k  w spom nia łem , trzy  
wiellyości ifyjęyugntomsilotoimi S ^ h l i t z n .  JJ z k tó ry ch  je d n a k  
w ielkość  trżec ią  rzadz ie j  w y p a d n ie ,  stosow ać.

O b o k  fa ry  ngitonk)lo|oinu.J3 C b Li t z - P  a  s s o w a p r z y d B  
się, mo^e i n ad a l  i,iożyk B  ę.o k Ri a p n a , w tych  p r z y p a d 
k a c h ,  w k tó ry ch  w y p a d n ie  u su n ąć  m ig d a łe k  g a r d ło w y ,  nie 

z piiwodii p rzeszk ód  m e c h a n ic z n y c h ,9ąle tam , g d z ie  obecność

r’) I  111 • V e i s :  Die Bedcyntung des Selma rchens. »Art li i v I. Lar.«
190.3. ‘Sl r. 321.
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je go  p o d trz y m u je  sp r a w y  z a p a ln e  w j a m i e  n osow o-gard ło
w e j ;  d la  w s k a z a ń  p od ob n y ch  n ierów nie częście j  u su w a m y  
w cale  n ie  d u ż e  in igd a lk i  podn ieb ienn e,  m o g ą c  n ie raz  w y k o 
n ać  ty lk o  ro z k a w a łk o w a n ie  m ig d a lk a ,  t. zw. morcellemenł\ 
w tym  osta tn im  celu za leca m  b a rd zo  kon cbotom  H a r t- 
m a n n a .  W  p r z y p a d k a c h  p o w y ż sz y ch  m ig d a le k  g a rd ło w y  
z a z w y c z a j  je st  t a k  p la sk i ,  iż ty lk o  w drodze  p rz y że g a n ia  

przetw oram i c h e m ic z n y m i ,  lub co n ie raz  o d pow iedn ie jsze ,  
n o ż y k ie m  B e c k m a n n a ,  u su n ąć  go zd o łam y

D la  u su n ięc ia  w reszc ie  boczn y ch  części  p rzeroslego  
m i g d a l k a  n ie zb ę d n y m  o k a z u je  się  n oży k  p ie rśe ien iow aty  
o d pow iedn iego  n a c h y le n ia ;  n a jo d p o w ie d n ie jsz y m  z p ropono
w a n y ch  n oży k ó w  w y d a je  się  n o ż y k ,  za lecony  przez  M y- 
g i n d a  z K o p e n h a g i  K), o so b n y  d la  stro n y  p ra w e j ,  a  o sobny  

d la  lewej.
D o d atk o w o  w reszc ie  w spom nieć  n ależy ,  iż w ostatn ich 

c z a sa c h  pom ysłu .  S  c h u t z a  u ży ł  J u r a s z  z H e i d e l b e r g u 7) 
do u su w a n ia  p rzero slego  m ig d a lk a  ję z y k o w e g o .  N arzę d z ie  
to, n oszące  n azw ę g losotonsilo tom u, n a k ł a d a  s ię  na  korzeń 
j ę z y k a ,  p rzy czem  j ę z y k  m a b y ć  w y c ią g n ię ty  i pod k on tro lą  
lu s te rk a  k r ta n io w e go  o d c in a  się  s z y b k o  tonsi lo tom cm  prze

rosić, części ,  w p uk lon e  do  tonsilotomu, bez bolu i z ła tw ośc ią .  
W p r z y p a d k a c h  zgru b ień  p ła sk ich  i n ad a l  b ęd z ie m y  m u 
sieli u c ie k a ć  się  do p rz y ż e g a n ia  przetw oram i ch em iczn y m i,  
lub z a s to so w a n ia  ostrej ły ż e c z k i ;  d la  odpow iedn io  . j e d n a k  
d o b ra n y c h  p rz y p a d k ó w  glosotonsilotom  J u r a s z a  stał  się 
n ie zb ę d n y m  n a b y tk ie m  d la  zb ioru  n a sz y c h  za w o d o w y c h  n a 
rzędzi. O  podobn em  n arzędz iu  c z y ta m y  w p iśm iennictw ie  
raz  w r. 1891, m ian o w ic ie  op isa ł  j e  R o e  ; R o ch ester  N. Y . 8) 
i d r u g i  raz  w pięć lat  później t. j w roku  1 8 9 6  z a leca ł  j e  
B r a d y  ( S y d n e y 11). W  roku b ie ż ą c y m  A l e  x a n  d e r .(Bei;lin 1H) 
op isa ł  i polecił  sw ój epigiototum , zrob ion y  na  wzór p rzy rządu  
k r ta n io w e go  C o r d e s a .  ta k ż e  z a le c a n y  przy  a in p u ta cy i  p rze

ro slego  m ig d a lk a  j ę z y k o w e g o ;  co do m nie, to p oprzedn io  
chętnie  u ży w a łe m  pętli g o r ą c e j ,  k tó ra  i tu o d d a w a ła  mi 

niezłe usługi.

II. Z kliniki chorób  dzieci  Prof. Dr. M. L J a k u b o w s k i e g o  w szpita lu
św. Ludwika.

0 niezwykłym przebiegu i niezwyldem zejściu 
śmiertelnem w przypadku duru brzusznego.

Podał

Di*. Kazimierz HabiclR.

P rz ech o d z ą c  szczegó łow o  p rz y c z y n y  śm ie rc i  w p rze
b iegu  d u ru  b rzu szn ego  w idz im y ,  k i e r u j ą c  się  z es taw ien iam i 
s ta ty s ty c z n e m i ,  żc w e d łu g  czę sto śc i  s z e r e g u ją  s ię  one w na-

l!) J o e r g e n  M o e l l e n :  Nole sur les vćgćtations adenoides lale-
ralos ot desrription d’ un nouvtd instrument pour Icur ablalion. »An-
nales des jnaJ. da 1’ oreille etc.« Nr. 8, 190;!. Str. 119.

7) O. L i t w i n o w i e / , :  E in  Zungentonsillolom. aMonatschrift fil i* 
Ohnmheilkunde.a Nr 3, 1904. Sir. 119.

.) o li u R o e :  A »LinguaU amygdalotome. Okazanie przy
rządu na Kongresie Tow. anier.k. laryngologów. »The New York Me- 
dical Journal, 24, 1, 1891. Według Alexandra 1. c. Sir. 345.

") B r a d y :  Tonsiliotom zur Entternung der hypertrophischen 
Zungentonsillo. Tow. laryngolog, w Londynie. Pos. -z d. 13 maja 1896. 
Ref. w >C.entralbl. Seniona* Tom X II, 1896. Str. 569.

l0) A l e x a n d e r :  Epiglotlotom. >Arohiv< Erankla. Toni XVI,
1904 Str. 338.

s t ę p u ją c y m  p o rz ą d k u :  N a jc z ę śc ie j  p r z y c z y n ą  śm ierci  b y w a
c iężk ość  s a m e g o  z a k a ż e n ia  —  w sk u te k  z a tru c ia  ca łego  
u s tro ju ;  —  p rz eb ieg  z a ś  ch oroby  b y w a  w tedy  n a s t ę p u ją c y :  
z a ra z  z p o cz ą tk u  choroby  w y s o k a  g o r ą c z k a ,  n ieprzytom ność ,  
m ajaczen ie ,  o b ja w y  zm ian  w m ięśniu  se rco w y m , j a k  o s ła 
bienie a k c y i  s e rca ,  rozszerzenie  s t łu m ie n ia  se rco w eg o ,  p o ja 
w ianie się  z a p a d ó w , p rzy czem  c iep ło ta  może sp a ść  niżej 
p raw id łow e j,  tętno z a ś  p rzysp ieszon e s t a je  się n ie regu larn em , 
p r z e p u s z c z a ją c e m ; —  śm ierć  j u ż  w p ie rw szy ch  dn iach  z a 
ch orow an ia  p rz e ry w a  o b serw a cy ę .

T o k s y c z n a  ta  postać  z d a rz a ć  się j e d n a k  może ta k ż e  
w p rzeb iegu  duru  n ieobłożnego (typhus ąm bulatorius). gd z ie  
ch ory ,  cz a se m  n iezn aczn ie  ty lk o  g o r ą c z k u ją c y ,  lub i bez 
t.e^o, n a g le  po j a k i e m ś  zm ęczen iu  d o s ta je  w y so k ie j  g o rą c z k i ,  
d o ch o dzące j  do 41 ° .  B a d a n y ,  p rz e d s ta w ia  o b ra z  c ięż k ieg o  
d u ru ,  p rz y cz em  oprócz  o b ja w ó w  ze stro n y  m ięśn ia  se rco w e
go s tw ie rd z a m y  w y p u k ie m  śledzionę' pow ięk szo n ą ,  trudn o  

j e d n a k  in a oa ln ą  z powodu m ię k k o śc i !  podobnie  j a k  przy  
z a k a ż e n ia c h  p o so c z n icz y ch ;  o s u tk a  d u ro w a  n iezn aczn a  lub 
n ie m a  je j  w cale . Z e j ś c i e  śm ierte ln e  n as tę p u je  w  n a jk r ó t sz y m  
czas ie ,  a  a u t o p s y a  w y k a z u je  w je l i ta c h  z m ia n y ,  św ia d cz ą ce ,  
że ch oroba  t rw a  od d łu ższego  cza su .  T e j  postaci  p o k rew n y m  
j e s t  d u r  b rz u sz n y  k rw o to cz n y ,  o przeb iegu  c iężk im  z g o 
r ą c z k ą  i p o jaw ien iem  się w y b ro cz y n  w sk ó rz e  i inn ych  n a 
rz ą d a c h  podobnie , j a k  w in n y ch  chorobach  z a k a ź n y c h .  Po
s ta ć  ta  k o ń c z y  się s z y b k o  śm ierc ią .

D r u g ą  co do częstości  p r z y c z y n ą  z e j ś c ia  śm ierte lnego ,  
a n a jc z ę s t sz ą  p r z y c z y n ą  n ie sp o d z iew an e j  śm ierc i  w przeb ie
gu  d u ru  b rz u sz n ego  s ą  z m ia n y  w je l i ta ch ,  g d y  p o w sta je  
jużto z a p a len ie  o trzew n ej,  jużto  k rw o to k i  w sk u te k  przedziu 
raw ie n ia  ow rzodzeń  du ro w y ch .  Z e j ś c i a  tak ie , ,w  p rzeb iegu  
le k k ic h ,  n ierozp oznan ych  p rz y p a d k ó w  częśc ie j  s ię  z d a r z a ją ,  
niż w t y p o w y c h ,  w ięc  z c ięż k im i  o b ja w a m i  ch orob o w y m i 
p rz e b ie g a ją c y c h  p r z y p a d k a c h  d u ru ,  co łatw o zrozum ieć , z w a 
ż y w sz y ,  że ch o rz y  i u zd row ieńey  po d u rzę  p ie lę g n u ją  się, 
z a c h o w u ją  dyetę , u n ik a j ą  w sze lk ich  w s trz ą śn ię ć ,  w ięc nie 
n a r a ż a j ą  się  na  p r z y c z y n y ,  p o w o d u ją ce  p rzeb ic ie  śc ia n y  
je li t .  C u r sc h m a n n  w sw ej n iezrów n ane j m onografii  du ru  
b rzu szn ego  p ow iad a ,  że n ag łe  ze jśc ie  w przeb iegu  nieoblo- 
żnego du ru ,  n ie sp ow od o w an e  zm ian am i w  je l i t a c h ,  je s t  ty lk o  
w y ją tk o w e m .

S to su n k o w o  rzadzie j  p r z y c z y n ą  śm ierc i  w d u rzę  s t a j ą  
s ię  z m ia n y  p łuc, j a k  zapa len ie  p łuc  i op łu cn ej ,  da le j z a p a 

lenie n erek ,  w resz c ie  inne ró żn oro dn e  p ow ik łan ia ,  w y s tę 
p u ją c e  w d u rzę  podobnie, j a k  w p rzeb iegu  innych  chorób 
z a k a ź n y c h .

N a g łe  i n ieprzew idz ian e  p r z y p a d k i  śm ie rc i  w  p rz eb iegu  

du ru  brzu szn ego  op rócz  j u ż  przyto czon ych  z d a r z a ją  się. n a j 
częśc ie j  w cz a s ie  s p a d a n ia  g o r ą c z k i ,  gdz ie  w y tw o rz y ły  się 
j u ż  z m ian y  w m ięśn iu  s e r c o w y m ,  rzadz ie j  zaś  i w y ją tk o w o  

w p o cz ą tk a c h  ch orob y , i to w p r z y p a d k a c h ,  o d z n a c z a ją c y c h  
się o b ja w a m i z a t ru c ia  u stro ju ,  a  p r z y c z y n ą  tego s ą  w e d łu g  
b a d a ń  R o m b e r g a  z k l in ik i  C u r s c h m a n n a  z m ia n y  m ięśn ia  
se rco w ego , m ian o w ic ie  t zw. m yocard itis typhosa.

W y ją t k o w o  s t a je  się p r z y c z y n ą  śm ie rc i  zator n ac z y ń  
p łu cn y ch  lub m ó zgow y ch .

M iąższow e z w y ro d n ien ie  se rca  (degeneratio parenchym a-  
tosa.) i s t łu szczen ie  m ięśn ia  se rco w ego  (degeneratio adiposa) 
s p o t y k a m y  w przeb iegu  du ru  b rzu szn ego  ty p o w eg o  w dw o



j a k i m  ok re s ie ,  a lb o  a k o ń ce m  drugiemu i p oczą tk iem  trze
c iego  ty g o d n ia ,  g d y  g o r ą c z k a  j e s t  w y s o k a ,  a lbo  też w c z a 
s ie  u zd row ien ia  po u stan iu  g o rą cz k i .  S p r a w y  te m a n ę  gtih. 
ź n y c h  n ie raz  o b ja w ó w  z w y k ły  dobrze się  k o ń c z y ć ;  —  ustę
p u ją ,  nie p o z o s ta w ia ją c  po so b ie  n as tęp stw ,  zupełn ie  prze
ciwnie, j a k  w inn ych  ch orobach  z a k a ź n y c h ,  szczegó ln ie j  
w b łon icy ,  g d z ie  ju ż  po u stąp ien iu  in n y ch  o b ja w ó w  ch oro
b ow ych  n a s tą p ić  m oże śm ie rć  w s k u t e k  zw y ro d n ie n ia  m ięśn ia  
sercow ego. W  p r a k t y c e  j e d n a k  zdaW hją  s ię  j i rz y p a d k i ,  nie 
p rz y p o m in a ją c e  szc z egó łó w , pow yżej p rzy to czon ych  i t a k  
b a rd zo  różn iące  się od z w y k łe g o  o b raz u  ch orobow ego , że 
sp o s t r z e g a ją c  p odob n y  od ręb n y  p r z y p a d e k ^  uw aża łem  za  

stosow ne obszern ie j  go  tutaj op isać.

W dniu 6 maja b. r. został przyjętym na klinikę chorób dzieci 
W. K., lat 9, w  stanie silnego zapadu. W ywiady według opowiadania 
matki, osoby dość inteligentnej, brzmiały, jak następuje: Chłopak, po
przednio zupełnie zdrowy, powrócił 2 maja po południu ze szkoły, 
skafżfąc się na bole i zawroty gtowy, nudności i s in y  ból brzucha. 
Rówąocześnie wystąpiły uporczywe wymioty niestrawionymi pokar
mami, poczfim płynami i żółcią. Chory osłabiony musiał sje położyć. 
Stolec miał być lak przedteip,‘ tak i w następnych dniach regularny, 
raczej zaparty, ipż w o ln y .K tan  chorego pęgorszył się w  dniu nastę
pnym; wymioty coraz częstsze, bo kilkanaście razy na godzinę, bole 
brzucha i corąz większe osłabienie skłoniły rodziców do Wezwania 
lekarza, który przypuszczając zatrucie, wysłał dziecko do Krakowa. 
Przy i4\zczegółowem wypytywaniu w kierunku zalrucia podaje matka, 
że chory 30 kwietnia t j. dwa dni przed zasłabnięciem, miał zjeść 8 
kawałki ryby suszonej i wędzonej wspólnie % całą dość liczną rodziną; 
prócz niego jednak nikt więcej nie zachorował.

Przy przyjęciu do szpitala stwierdzono, że chory jest dzieckiem 
na swój wiek dobrze rozwiniętem i dobrze odżywionem. Ciepłota 36°, 
chory apatyczny senny, leniwie, leed rozsądnie odpowiada na zada
wane mu pytania. Powłoki skórne wmskowo-bladc, spojówki bardzo 
blade, pod oczyma sine obwódki; wargi sine, kończyny zsiniałąGzimne. 
Źrenice jednakowo rozszerzane, leniwie na świalło oddziaływają. Język 
drżący, nieznacznie obłożony, błony śluzowe im  i prżtTyku blado sine.

Tętno ledwo wyczuwalne. Wypukiem oznaczone granice serca: 
górny brzeg 4-go żebra, linia przymostkowa lewa, przekracza linię 
sutkową na palec. Uderzenią koniuszkowe serca niewyczuwalne. Tony 
czyste, głuche; akcya serca regularna, 48 uderzeń na minutę.

Brzuch nie wzdęty, przy ucisku bolesny, szczególniej w okolicy 
wątroby, której brzeg, gruby, twarogi jest macalny na 3—4 palców 
poniżej łuku żebrowego. Śledziona wypukiem powiększona; brzegu jej 
wskutek silnych holów domacafr się nie można Wad obu talerzami 
biodrowymi boiesność nieznaczna. Mpcz skąpy, o składnikach prawi
dłowych.

Układ nerwowy oprócz silnej apalyi i senności nic nieprawidło
wego nie wykazuje; nie można stwierdzić ani sztywności w karku, ani 
żadnych porażeń.

Choremu najbardziej dolegają wymioty, co chwilę się powtarza
jące. Zastosowano zimne okłady na oko!ice*żołądka i ogrzewanie koń
czyn, podano pigułki lodowe, łyżeczkami czarną kawę z koniakiem, 
acid. muriat. clii.-, równocześnie wstrzyknięto podskórnie kofeinę i oli 
wę kamforową.

Do dnia następnego starii’chorego niezńacznie się polepszył, si
nica ustąpiła; tętno wyczowalne, 52 uderzeń na minutę, ciepłota 36°. 
Chory czuje się trochę żwawszym , choć wymioty się utrzymują. 
Stolca nie było.

Matką, widząc tę poprawę, mimo przestróg zabiera go do domu 
i prowadzi piechotą na dworzec kolejowy, lecz w drodze, zauważywszy 
ponowne pogorszenie, zawraca do szpitala i przynosi chorego z obja
wami jeszcze większego zapadu, niż dnia poprzedniego. SiiMja, tętno 
ledwo wyczuwalne, 48 uderzeń na minutę, ciepłota 35°, zawroty głowy 
aż do utraty przytomności, wymioty. Mimo zastosowanych leków i za
biegów, które w dniu poprzednim okazały się skuteczne, nastąpiła 
w  nocy wśród utraty przytomności śmierć.

S e k c y a ,  wykonana ze stanowiska policyjno lekarskiego, wyka
zała oprócz nieznacznego przekrwienia mózgu, zserowaciałych gruczo
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łów u wnęki płuc i dwóch Ognisk zwapuiałych wielljoś.ęi grychu w płu 
cach w sąsiedztwie wnęki, rozszerzenie obu połów serca, wypełnionych 
pośmiertnymi skrzepami, mięsień sercowy wiotki i kruchy, szaro-żółto 
zabarwiony Śledziona powiększona, przekrwiona. Wątroba znacznie 
powiększona,umijfesz zabarwiony ogniskowożółtawo. Nerki b.oz pmian. 
W  jelicie eienkiem błona śluzowa przekrwiona w najniższych, jjętlach 
jelita biodrowego w miajscu kępek Peyera kilka owrzodzeń owalnych,
0 brzegach nieco podminowanych, cienkich, dnie gładkiem, szarawo 
zabarwionem. Gruczoły krezkowe, odpowiadające tym pętlom, powię
kszone znacznie, na przekroju przekrwione, soezysteJD

T a k  więc, sk o ro  ani w y w ia d j^ J  ani 24-godzinn'sJ.ele- 
dżś jr je  p rzeb ięgu  nie w y k a z a ły  nic, c o b y  budziło  w tym  
p r z y p a d k u  p rz y p u sz cz e n ie  d u r u , g d y ż  n ie  b y ło  żadn ego  
o b ja w u  k l in iczn ego ,  k t ó r y b y  za  tem p rzem aw ia ł ,  to j e d n a k  
s e k c y a  dow iodła ,  ż j |  b y ł  to d u r  b rz u sz n y ,  a  sądzą® z e E t a n u  
w rzodów  w jd l i ta ch ,  ’ od p o w ia d a ł  on m niej więcej trzmTiemft 
ty god n iow i choroby.  J e ż e l i  już p rzeb ieg  o k a z a ł  się  n iezw y 
kłym', to w o b ec  tego, że op isano  p rz y p a d k i  duru ,  w  k tó ry ch  
m ożna  b y ło  p rz y p u sz c z a ć  z a tru c ia  fosforem , harsźenikiem , 
z a tru c ia  p to in a in am i,  —  c iek a w sz en .  je st  z e j śc ie  i bezpo

śred n ia  p r z y c z y n a  śm ierci .  B y ło  n ią  zw y ro d n ie n ie  m iąższow e 
m ięśn ia  se rco w eg o  i zn ac zn e  rozszerzenie  s e rca ,  tem nie- 
z w y k le js z e ,  że p ow sta ło  ono w p rz eb iegu  d u ru  brzu szn ego ,  
n ie o k a z u ją e e g f n a m  g o r ą c z k i ,  ani sc h o rze n i lrc ięż sz eg o ,  a  po
w stało  ono je s z c z e  p rz ed  ty m  ta k  z n a c zn y m  w y s i łk ie m ,  j a k  
podróż do K r a k o w a ,  k tó ra  o s ta teczn ie  w y c z e rp a ła  do re sz ty  
ten ledwo j u ż  d z ia ła j ą c y  m ięs ień  se rcow y.

P r z y p a d k i  d u ru  brzu szn ego ,  p r z e b ie g a ją c e  t a k  a typow o 
j a k  o p is a n y ,  s ą  z a jm u ją c e  nietylkoTse s t a n o w isk a  k l in icznego
1 są d o w o - le k a r sk ie g o ,  m o g ą c  p rzy  z b ie g u  o b c ią ż a ją c y c h  oko- 
licznpaci ;ś taó  się  ‘i rÓdlmn p rz y p u sz cz e n ia ,  że m a się  p rzed 

so b ą  za truc ie ,  czy  to p rz y p a d k o w e ,  czy  um yślne. M a j ą 1 one 
bow1'em n adto  szczegó ln ie j  w a ż n e  znaczen ie  ze s t a n o w isk a  
h ig ien icznego ,  m o g ą c  się s tać  źród łem  liczn y ch  z a k aż e ń ,  tem 
n iebez p iec z m e jsz em , że tru d n em  do w y k r y c i a  i w obec  m o
żliwości lo k o m o cy i  choregp  ro z sz e rz a ją c e m  za ra z ę  w l icznych  
o g n isk a c h .

C z y  n ow sze  sp o so b y  b a d a n ia ,  pom ocn e  n am  w rozpo

zn aw an iu  du ru  brzu szn ego ,  u m oż liw iły b y  w ta k im  p r z y 
p a d k u  rozpoznan ie , to n a d e r  trudn o  ro zs t rz y g n ą ć .  Przech o
dząc  k ry ty c z n ie f f r ę ż n e  o b ja w y ,  k tó re  obecn ie  u w a ż a m y  za 
zn am ien n e  w p rzeb iegu  du ru ,  p rz y p u sz c z a ć  można, że w n a 
sz y m  p r z y p a d k u  j e d y n y m  o b ja w e m  ro zp o z n aw cz y m  m o gło by  
b y ć  w y h od o w an ie  p rą tk ó w  d u ro w y ch  cz y  to ze k rw i  lub ś le 
dz iony , czy to z k a iu  lub m oczu , skoro, b rak ło  w szelk ich  
o b jaw ó w  k l in ic z n y ch .  W ia d o m ą  j e s t  zaś  rzeczą, ile trudu  
t rzeb a  do łożyć , ile prób  ró żn icz k o w y ch  t rzeb a  przerobić , z a 
n im  stan ow czo  orzec m o że m y , że w d a n y m  p r z y p a d k u  m a  
się p rzed so b ą  p rą tk i  durow e. Pobieżne bowiem p r ó b ^  j a k  

z g e la t y n ą  m o czow ą  P ió r k o w sk ie g o  i z z ie m n ia c z a n ą  ge la -  
t y n ą  z jo d e m  E l s n e r a ,  że ty lk o  o n ieb w spom nę, są- p rzec ież  
ty lk o  w ta k ic h  r a z a c h  p o m o c ą ,  s t a n o w c zy c h  j e d n a k  w y n i

k ów  nie  d a ją .  O d c z y n  W id a la ,  po śm iertn ie  w o p is a n y m  p rz y 
p a d k u  w y k o n a n y ,  d a ł  w y n ik  u je m n y ;  u jem n y  ten o b ja w  nie 
m a  ż a d n eg o  z n acze n ia ,  g d y ż  j u ż  w cz a s ie  k o n a n ia  często  o d 
cz y n  ten z n 'k a .  Ozy za  ż y c ia  w ty m  p r z y p a d k u  b y łb y  odczyn  

W id a la  dodatni ,  n iew iad om o ; lecz przecież; i u je m n y  w y n ik  
od czy n u  W id a la  nie stan ow i je s z c z e  do w od u , że w  d a n y m  
p rz y p a d k u  c h o fb b a  nie j e s t  d u re m . W ia d o m o  bow iem , że 

o d cz y n  W id a l f f lw y ś tg p u je  dopiero  w k o ń c u  I i - g o  lub z po

c zą tk iem  I I I - g o  t y g o d n i o  często  zaś  j e s z c z e  później.

LEKARSKI. N r .  4 3 .
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O d c z y n  d w u a z o w y  w p r z y p a d k a c h  durn  brzu szn ego ,  
p rz e b ie g a ją c e g o  bez g o rą cz k i ,  o ilefz dostępnego  mi p iśm ien 
n ic tw a  w iado m o, nie w y stę p u je ,  t a k  że i ten szczegó ł ,  b u 
d z ą c y  w d a n y m  raz ie  p rz y p u sz cz e n ie  d u ru ,  zaw od z i ,  co 
ta k ż e  m o żn a  pow iedzieć  o zm n ie jszo n e j  ilości c ia łe k  b ia ły ch  
we k r w i  (leukopenia), k tó ra  ty lk o  w o b ec  s tan ów  g o r ą c z k o 
w y c h  z a id u r e m ,  i to n ie p o *  ik la n y m ,  p rz e m a w ia ć  może.

 ------

III. Z kliniki chorób skórnych  i w enerycznych  wojskow ej Akademii 
lekarsk ie j  w P e te rsbu rgu .

Rola gonotoksyny w powstawaniu choróo rze- 
źączkowych.

Podał

Dr. med. Zdzisław Sowiński,
ordynatote kliniki.

(C ią g  d a l sz y . )

D a le j  opiszę doświad(g;enia:c !^clo d z ia ła n ia  c ia ł  d w oin e k  
rz e żą c z k o w y cb .

T a k ą  sa n ią  hodow lę  dw oin ek  rz e ż ą c z k o w y c b ,  j a k  w y 
żej ,  w 10 0  c. sz. 3 — 4-d n io w ą  ta k  n a  bulionie T p h n stm a sa ,  

Y a k  i n a  m ięsn o pepton ow y m  bulion ie  su ro w ic z y m ,  p rz e są 

czono przez św iecę  k a o l in o w ą  M iiuka. K i e d y  c a la  ciecz 
przeszła  przez  św ie cę ,  p rz em y w a łe m  c ia ła  dwoinrię, k tó re  
ob ecn ie  z n a jd o w a ły  się n a  dn ie  św ie cy ,  p arok rotn ie  w o d ą  w y 
ja ło w io n ą ,  a  to, a b y  d o k ła d n ie  u su n ą ć  z n a jd u ją c e  się  w ro z

tworze w ytw ory  ż y c io w e  d w o in e k ;  ctĄ.  z a b i f g u  pow y ższego  
zu ż y w ałe m  po. 3 0 0  c. sz. w ody  d la  k a ż d e j  hodowli. N a s tę 
pnie o sad  c ia ł  dw o in e k  ro zp row ad za łe m  10 c. sz. w ody w y 
ja ło w io n e j ,  pn&zi ni w y k o n y w a łe m  n a s tę p u ją c e  d o św iad czen ia .

W str z y k iw a łe m  w t k a n k ę  p o d sk ó rn ą ,  do j a m y  b rz u 
szn ej i rogów  m a c icz n y ch  m o rsk im  św in k om  i k ró l ik o m  
zarów no zaw u  sinę ciał  d w oin ę k ,  w y h o d o w an y c h  na bu lio
nie C li r i s tm asa .  j a k  i w y h o d o w a n y c h  n a  bulionie  mięsno- 
peptonow usurow iezyrn .

W strz y k n ą w sz y  3 c. sz. p ierw sze j z a w ie s in y ,  po 2 4  
g od z in ach  sp os trzega łem  w tk a n c e  p odskó rn e j  n ac ieczen ia  
wielkośLi o rzech a  laskowego.;  nacie-czenia te, nacięteT, w 4-8 
godzin  po w strz y k n ięc iu ,  z a w ie ra ły  m a s y  żółte. któ.re pod 
m ik ro sk o p e m  sk ła d a ły  się z j e d n o -  i w ie lo ją d rz a s ty ch  c ia łek  
ropn ych . S z cz e p ie n ia  owej gęstó j żółtej m a sy  p i& ostały  j  t- 

łowemi. C iep ło ta  u p o d d a n y c h  ćraświOTBMniu zw ierząt  p o d 
n osiła  s ię  do 4 0 °  C. i s topniow o (e p i id a ją c ,  na  4 — 5 dzień 
w r a c a ła  do' poziomu p raw id łow ego .  Co się  za ś  ty cz y  sarat 
na  w adze ,  to średn io  dochodziły  one do 4 0 — 5 5  grm . na 
k i lo g ra m  zwierzęciii  w c ią g u  p ierw sze j  dob y . T a k i c h  d o 
św iad czeń  zrobiono t r z y ;  d w a  n a  k ró l ik a c h  i j e d n o  na 
świnCe m o rsk ie j .

4 — 10 c sz. tej safnej zaw ie s in y ,  w strzy kn ię te  do 
j a m y  b rzu szn ej św in k o m  m o rsk im  w ag i  5 0 0 —5 5 0  g rm .,  w y-  

w óływ ało  ' j iorączkę i s t ra tę  n a  w a d z e :  około 8 0  grin . na  
k i lo g ra m  w c ią g u  p ićrw sze j  d o b y ;  'togółem zw ierzę traciło 
do 1 0 0  g n n .  n a  w adze. W s z y s t k ie  zw ierzęta  pozostały  p rzy  
życiu .  Z a b i j a j ą c , j e  z a p o m o c ą  ch loro form u po kolei  po 2 — 5 
dn iach ,  p rzy  p ę k cy i  nie w yk ry w ii łen i  n ic ,  p rócz  p rz e k rw ie 

nia  n arząd ów  w e w n ętrz n y ch ,  k tó re  tem było  w y r a ź n ie js z e j  
im w cześn ie j robiono b a d a n ie  pośm iertne.

W p r o w a d z a ją c  0 '2  grm . z a w ie s in y  do m a c ic y  k ró l ik o m  
p om ięd zy  d w ie m a  p o d w ią z k a m i ,  nie sp o s trz eg a łem  ż a d n y c h  
z m ian  w ido czn y ch  n a  błonie śluzow ej.  P ły n u  w ro g a c h  nie 

by ło ,  w ie lkość  ro gów  m a c icz n y ch  —  z w y k ła .  B ło n a  ś lu zow a  
b y ła  le k k o  p r z e k r w i ł a .  B a d a n ie  pośm iertne  w y k o n y w a łe m  
w 5 — 12 dobie .

R ó w n oleg łe  d o św ia d c z e n ia  w y k o n a łe m  z w strz y k iw a n ie m  
z a w ie s in y  tego s a m e g o  rozc ień czen ia  z c ia ł  d w o m e k  rz e żą c z k o 
w y c b ,  w y h o d o w a n y c h  n a  b u lion ie  m ięsnopepton ow osu row i-  
cz y m , p rz y g o to w a n e j  j a k  poprzednio . W s t r z y k u j ą c  j ą  w  tych  
s a m y c h  d a w k a c h ,  j a k  i p oprzedn ią ,  w t k a n k ę  p o d sk ó rn a ,  do 

j a m y  b rzu szn e j  i ro gów  m a c ic z n y c h ,  o t rz y m y w a łe m  ta k ie  
sa m e  w y n ik i ,  j a k  i w yże j.  P rzec iw n ie  —  s t r ą c a ją c  1 0 0  c. 
sz. 1 0 — 13 dn iow ej hodowli d w o in e k  rz e ż ą c z k o w y c h  tego 
sa ln ego  pokolen ia ,  j a k  w y że j ,  w y ro s łe g o  t a k  n a  j e d n y m ,  j a k  

i n a  d ru g im  ro d z a ju  bulionu, t rz em a  ob ję to śc ia m i  9 0 °/0 w y 
s k o k u  i ro z p ro w a d z a ją c  o sa d  5 0  c. sz. w ody  w y ja ło w io n e j ,  
j u ż  na  5 —6 dzień  po w s trz y k n ię c iu  k i lk u  k rop l i  t a k ie j  z a 
w ie s in y  do rogów m im icznych  k ró l ik o m  m ięd zy  d w ie m a  p od
w iązkam i zn a jd o w ałe m  przy  b a d a n iu  pośm iertnem  w j a m i e  
m a c icy  ropę. P o r ó w n u ją c  p rzytoczon e d a n e  d o św ia d c z a ln e ,  
p rzek on ałem  się, że zarów n o  cia ła  dw o in e k  rz e ż ą c z k o w y c b ,  

j a k  i ich p rzesącze  i w y c ią g  w y s k o k o w y  z p rz e są c z ó w  s a 
m y c h ,  k a ż d e  z osob n a  m a ją  n a d e r  s ła b e  w łasn ośc i  ropotwór- 

cze ;  ty m c z ą se m  —  strą c a n ie  w y s k o k ie m  p łyn ne j su row iczo-  
bulionow ej hodowli w C a ło śc i  (t. j .  c ia ł  dw oin ek  i w y tw o
rów ich ż y c iow y ch )  po p rze sączen iu  i ro z c ie fe z e n iu  o sad u  
p ew n ą i lo śc ią  w ody  w y b iłow ion e j ,  a n as tęp n ie  w s trz y k iw a n ie  
ta k ie j  z a w ie s in y  do rę gów  m a c ic z n y c h  w y w o ły w a ło  g r o m a 
dzenie  się  w n ich ropy. W s k u t e k  tycli sp ostrzeżeń  n ad a l  

w y łą cz n ie  ta k ie j  ty lk o  używ ałem  za w ie s in y .  T ę  zaw ies inę ,  
b ę d ą c ą  pod w zględem  ch em icz n y m  cia łem  n ieok reś lone j j 
szcze  p rz y ro d y ,  d la  sk ró c e n ia  n a z y w a ć  będę  g o n o to k sy n ą .

T u ta j  też n a d m ie n ić  j e s z c z e  w in ienem , n a  dobę 
przed do św iadczen iem  robiłem  sz czep ien ia ,  a b y  p rz e k o n a ć  
się  o zupełnej ja ło w o śc i  tej z a w ie s in y ;  t a k ie  szczep ien ia  
rooife ip  powtórnie przed sa m e m  dośw iadczen iem .

A b y  j a ś n ie j  p rz e d s ta w ić  d o św ia d c z en ia ,  p rzy to czę  c a ł 
k ow ity  ich op is ;  u ży łem  do nich n a jm o c n ie js z e j  to k sy n y ,  
j a k ą  o t rz y m a ć  zdoła łem . H od ow lę  robiłem  z ropy  chorego, 
k tó ry  po ra z  p ie rw szy  z a p a d ł  na  z a p a le n ie  e,ęVki m oczow ej 
i u k tórego ,  j a k  się później ok aza ło ,  ch orob a  m ia ła  p rzeb ieg  
d o ść  c iężk i .  W  4. d n iu  w y p ły w u  z cew k i ,  n ie  u ż y w a ją c  
przedtem  ż a d n y c h  śr o d k ó w  leczn iczy ch , z b a d a łem  drobno- 
w idow o w yd zie lin ę  i zna laz łem  w c ia łk a c h  b ia ły ch  dw oinki 
N e is se ra .  B e zp ośre d n io  po z a szczep ien iu  ro p y  n a  a g a r z e  p u 
ch lin ow y m  um ieśc iłem  m ise cz k i  w term ostac ie  p rzy  3 5 — 3 6 ° C. 
Po 15 g o d z in a ch  c z y s tą  hodow lę dw oin ek  r z e ż ą c z k o w y c b  

^ przen io słem  do 1 0 0  c. sz. bu lionu  su row iczego ,  w k tó ry m  
ilość płynu puch lin ow ego  i bu lionu  b y ły  równe. W  12-ym  

dn iu ,  t r z y m a n ą  w term ostac ie  w ciep łoc ie  3 6 — 3 7 °  C. p ły n n ą  
hodowlę, s trąc iłem  9 0 %  w y s k o k ie m ,  p rzecedz iłem , a  osad  
ro zp row adz iłem  4'5‘ c. s z .  w o dy  w y ja ło w io n e j .

1. W strz y k n ię c ie  podskó rn e .

Doświadcz, infl, królikach Ilość toksyny Czas powstania ropni 
N r. 1. 0 2 5  po 10  godz.
N r.  2. 0 ,2 5  „ 12 „
Nr. 3. 0 ,5  „ 12 „
N r .  4. 0 ,5  „ 8  „
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Dośpiadcz. na królikach
N r. 5.
N r. 6.
N r. 7.
N r. 8.

Ilość toksyny 
1,0 
2,0
3 .0
3 .0

O.as powalania ropni 
20 „
20 „
2 5  „

2 dn iach .

N a c ie e z e n ia  w m ie jscu  w s trz y k n ię c ia  d o ch o dzą  wiel
k o śc i  orzecha  w łoskiego . C iep ło ta  w 2 -  3 godzin  po w s t rz y 
kn ięc iu  gonutoksyjjry s p a d a ł a  do 3 6 °  C . ,  lub trochę n iżej ,  
a  w iec z o rĘ n  w znosiła  się do 4 0 ,5  C  z r a n n y m i  sp a d k a m i ,  
p o z o sta ją c  w y s o k ą  w c ią g u  3 — 4  dni. W a g a  w c iągu  
p ierw sze j  doby  sp a d a ła  o 7 0 — 9 0  g rm . n a  k i lo g ra m ,  (jgoleiro 
stra ty  na  w a d z ć  s ię g a ły  2 0 0  g rm . .  p rzy czem  w a g a  p ierw otna 
w r a c a ła  pfl up ływ ie  .10 — ifg dni. N a leż y  tu rów nież  w spo
m nieć, iż do d o św ia d c z e ń  tych  użyto k ró l ik ó w  p ra w ie  j e 
d n a k o w e j  w ag i ,  a  różn ice  itó ihafy  się  w  g r a n ic a c h  1 5 — 18 
g ra m ó w . P rz y  b a d a n iu  drobnowidow jsm mą§ ro p n y ch  sp o 
s trze gan o ,  iż k o m ó ró k  w i e l ó j a d i ż u t y c h  by ło  w ięce j ,  niż jć- 
d n o jąd rzak ty ch .  S z c z e p ie n ia  pozosta ły  ja łow em i.

2.
Św ink i morskie

Nr.
Nr.
Nr.
Nr.
Nr.

1.
2.
3.
4.
f.

W strz y k iw a n ie  do j a m y  brzu szn ej 

Waga począt. Ilość toksyny
3 8 0  ' 12,0
3 5 0  10.0
3 2 0  8 .0
3 2 0  
34 0

2,1
1.0

CzSs sekcyi. 
- p ó  5  godz. 
— po 8 godz,

5 dn.
6 dn.
3  dn.

Króliki 
N r. 1. 
N r .  2. 
N r. 3. 
N r .  4.

Ilość toksyny 
2,0
3 .0
4 .0
6.0

Czas sokcyi 
po 3  dn.
j, ^ „
v 2 „
„ 3  ,,

k ie m  i k rezce. S p o st rz e g a n o  n iezn aczn ą  ilość p ły n u  k r w a 
wego w  otrzew n ej;  szczep ien ia  tiSgoż da ły  w y n ik  u jem n y . 
W  n iektóry ch  m ie j sca c h  j e l i t a  by ł y  p osk le jan e .  D ośw iad  
czenia  te w s k a z u ją ,  iż JaD n ptyksyn a  W ywiera przy  tych  s a 
m y c h  w a ru n k a c h  w p ływ  s i ln ie j sz y  n a  św in k i  m o rsk ie ,  niż 
n a  k ró l ik i .

3 W prow adzen ie , d j rag ów  m aciczn ych .
W sz y s tk itM dośw iadczenh na ■turnicach k r ó l ię S S l

Nr. Czas sekcyi Nr. Czas sekcyi
1. 4 dn. 14. 10 dn.
2. L i  „ 15. 12 „
3 5 „ 16. 12 „
4. ^ f) 17. >4 „
5 6 » 18. 15 „

'6 . G „ 19. 48 „ f
7. 6 a 20. 50 „ -o
8. 7 » 21. 90 „
9. 7 a 22. 90 „ K>-> ^

10. «  a 23. 92 „
11. 8 a 24. 92 „
12. 2 a 25. 100 ,

Ol
-Ł

13. 2 a 26. 100 „ O

W e w sz y s tk ic h  i l8  p rz y p a d k a c h  rogi m a c icz n e

Ś w i n k i  m o r s k  i e. W  p r z y p a d k a c h  N r. 1 i 2 c ie
płota s p a d a ł a  do 3 4 , 5 — 3 5 }6  i j u ż  nic ipodnosihf^się.  Po 5 
minutąigh św in k i  p rz e w ra ca ły  się  n a  bok  i pom im o s ła b y c h  
w v s i lk ó w  nie m ó g ly  się  podnieść , p oży w ien ia  nie p r z y jm u ją ,  
cz łon kam i p o ru sz a ją  ty lk o  słabo. S p o s t rz e g a n o  porażen ie  kpń- 
czy n  d o ln y ch  i j ę z y k a .  O d d ech  o typ ie  p rz e ry w an y m . O czy  — 
półotw arte. N a  d o ty k a n ie  nie o d d z ia ły w a ją .  S p o s t rz e g a n o  też 
czę stsze  o d d a w a n ie  m oczu. P r z y  b a d a n iu  p ośm iertnem  zn; j 
dowjino m o cn e  p rz ek rw ie n ie  śc ian  b rz u sz n y e b i^ o ra z  w sz y s t 
k ich k isz ek .  N a r z ą d y  w ew nętrzne przepełnione k rw ią ,  obrzę
kłe . W  j a m i e  brzuszn ej 2 3 ły ż e k  p łyn u  k rw a w e g o .  W  n ie
k tó ry c h  miejficSch szarożółte  złogi, ła tw o d a j ą c e  się  z e s k ro 
b a ć  n ożem ; n a jw ięce j  ich z n a jd u je  się  n a  k i s z k a c h  g ru b y c h  
i wątrobie . B r a z  n a  śc ia n a c h  j a m y  brzu szn e j,  k rez c e  i ś le 
dzionie. S z c z e p ie n ia  p łyn u  k rw a w e g o ,  k rw i  z se rc a  i w sp o 
m n ia n y c h  z łogów  d a ły  w y n ik i  u jem ne .

B a d a n i e  d rob n o w id ow e z łogów  w y k a z a ło ,  iż s k ł a d a j ą  
się  one z c i a łe k  ro p n y c h  wielo- i j e d n o ją d r z a s t y c b ,  s i e d z ą 
c y c h  w  odzkacli  t k a n k i ,  p rz y cz em  n a jw ięce j  było  k o m ó rek  
je d n o ją d r z a s t y c b .  Śm ierć ,  j a k  to w spom niano ,  w  d o św ia d 
czen iu  N r. 1 n a s t ą p i ła  w 5 god z in  po w s trz y k n ię c iu ,  w N r. 2 
po 8 godz in ach .

B a d a n ie  pośm iertne p r z y p a d k ó w  Nr. 3 , 4  i 5  w y k ry ło  
w j a m i e  b rzu szn e j ta k ż e  obecn ość  p ły n u  k rw a w e g o  w  ilości 
1— I V 2 łyżeczełk. Z łog i  ropne pod p ostac ią  łatw o d a j ą c y c h  
się z d ją ć  nalotów —  wszędzie , szczegó ln ie j  n a  w ątrob ie  
i k re z ą d B N a r z ą d y  w ew nętrzne p rzek rw ion e ,  obrzękłe . i jętle  
j e l i t  ze so b ą  p o sk le ja n e .  Szcz ep ien ia  w y s ię k u  k rw a w e g o ,  
k rw i  z łńjrca i z łogów  Tropnyoh —  udowe. B a d a n ie  drobnwj 
w idow e n alotów  ro pn ych  dało  te sa m e  w y n ik i ,  j a k  p ow y że j .

Co się  zaś, tycjzy c iep ło ty ,  to w  ty ch  3 p rz y p a d k a c h  
w 2 — 3 god z in  po w strz y k n ięc iu  sp a d a ła  oija do 3 6 °  C, 
wieczorem w zn osi ła  się  do 4 0 ,3 °  C. i t r z y m a ła  się  w y so k o  
z m a ły m i  ra n n y m i s p a d k a m i  w c i ą g u  3 — 4  dni. Z w ierzę  
trac i ło  od 8 0  do 1 0 0  g ra m ó w  n a  wadze.

K c ó l i k i .  W e  w sz y s tk ic h  4  d o św ia d c z e n ia c h  b a d a n ie  
p ośm iertne  nie w y k r y ło  z łogow  ro pn ych .  Stw ierdzoaio  j e d y 
nie n a s t rz y k a n ie  n ac z y ń  ch ło n n y ch  w całetn je l i c ie  cien-

w ypełnioiie  gę s tą ,  j a k  śm ie ta n k a ,  ro p ą ,  k tóre j  i lo ść^ w  p o je 
d y n c z y c h  p r z y p a d k a c h  d o ch o dz i ła  do 5 ,5  c. sz. B a d a n ie  
drobn o w idow e ■ tej ropy  w y k ry ło  ją d n o -  i w ie lo ją d rz a s te  c ia łk a  
ropne, p rz y cz em  tylch d ru g ic h  by ło  więcej.  S z cz ep ien ia  p o 
z os ta ły  ja ło w e m i .

4. S z cz ep ien ia  ropy  z t k a n k i  p o d sk ó rn e j  do tk an k i  p o d sk ó r 
nej i j a m y  otrzew nej.

N a c iek i  ropne, w y p u sz c z a n e  bezgn iln ie  z tk a n k i  p o d 
sk ó r n e j ,  szczep ion o  w n ac ię c ia  tk a n k i  p odskó rn e j  częściow o 
per se, częśc iow o roztarte  w w odzie w y ja łow io n e j  w s t rz y 
k iw an o  k ró l ik o m ,  św in k o m  m o r s k i m S ó r a z  m y sż o m  b ia ły m  
w ilościach rozm aity ch ,  lecz w szęd z ie  u lega ły  zupełn em u 
w essan iu .  ^ i e p ł o t a  ty lk o  w  ciagai p ierw sze j do b y  w znosiła  
s ię  pod w ie c z ó r  o 0 ,5 — 1° 0 . ,  lecz dopiero  przy  w s t r z y k i 
w an iu  w ię k sz y c h  d a w e k  m a ły m  zwierzętom . W a g a  zw ierząt  
nie z m ien ia ła  się.

5. Szpzep ien ie  ropy  z rogów  m a c icz n y ch  
a) do tk a n k i  p o d s k ó rn e j :

Doświa^zenia na królikach Ilość ropy Uwagi
N r. 1. s i o N a c iec z eń
Nr. 2. 5 ,0 nie
Nr. 3. 10,0 spostrzeżono

Doświadczenia na świnkach
Nr. 1. 5 ,0 N ac ieczeń
Nr. 2. ,  ,6 .0 nic
N r. 3 6 ,0 spostrzeżono

Doświad. na myszach bial.
Nr. 1. 2 ,0 N a c iec z eń
Nr. 2. 1,0 nie
Nr. 3. 2 ,0
Nr. 4. 2 ,0 spOstrztiżono

RopsO jałowa u ży ta  do w strzy k i  wań,' i le g ia  we w szy st-
k ich  d o św ia d c z en ia ch  zup ełn em u  w e ssan i i ; nacreczęń nie
sp ostrzegan o !*  C iep ło ta  przy u ży c iu  w ięk szy c h  • d a w e k  pod
w ieczór  podnosiła * się  o 1° C  , a  na Biataenn.y d/.ien rano
b y ła  zupełnie^ p raw idłow ą. W a g i ^  z w ierzą t  wcalei się, n ie
zm ien iała .

b) do j a m y  b rz u sz n e j .

Doświad. Ilość Waga Dzień Uwiigi
na świnkach ropy pierwotna antopsyi

N r. 1. 1 0 ,0 3 0 0 3 )
O trzew na

N r. 2. 5 ,0 * % 2 0 2 ! bez w szelk ich
N r. 3. 5 .0 3 1 5 5  .1 zm ian
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Po w strz y k n ięc iu  ropy  eife^dota w ieczorem  Obchodziła  
do 3 9 ,5 °  C .,  a rano w rac a ła  do stanu  p raw id łow ego . W a g a  
nie z m ien iła  się. O trzew na przy  b a d a n iu  pośm iertnem  nie 
p rz ed sta w ia ła  ż a d n y c h  zmian.

c) do rogów  m a c icz n y ch .

Doświadcz. na królikach
H j J r .  1.

N r. 2.
N r .  3.
N r. 4.

1 wagi

N r. o.

03 fi>5 oj
B '3 T3 5cS N

•tS3

Dzień bad. pośtn.
8 
8 

10 
12 
13

Nr. 6. 1 5
W p r o w a d z a łe m  do rogów  )io 0 ,5  —  1 c. sz. za leżnie  od 

wielkosfci zw ierzęc ia .  Z m ia n  ża d n y ch  w ro gach  nie za u w a ży łem .

Do p rzy toczon ych  dośw iadczeń  użyłem  m o tn e j  goifl?- 
toksynyf która, w ilości  0 .2 5  c. sz. w yw cu w k ała  u k r ó l i K i  
w ag i  1000  gru l .  ropień  po 1 0 — 1 2  'godz , a  w s trz y k n ię ta  

świnsfę m o rsk ie j  w a g i  3 3 0 — 3 8 0  grm . w y w o ły w a ła  śm ierć  
p o I b 3 - 8  g o d z  ; w  j a m i e  o t r B w Ł j  lub róg‘aoh m a c icz n y ch  
na d^jdz.-ieih po w strz y k n ięc iu  2 — 3 k ro p e l  tw orzyło  się ju ż  
ropienie lub n ag ro m a d z en ie  ropy  w m a c ic y  (■pyometraft: t y m 
czasem  u ż y w a ją c  p ro d u k tó w  ro p n y c h ,  w y w o łan y ch  przęz 
t a k ą  gonotolisy.nę, czy  to w p ro w a d z a ją c  j e  do tk a n k i  pod
sk ó r n e j ,  C zy 1 do ja in y ^ o trz e w n e j ,  czy  w reszc ie  dfcTróglów m a 
c iczn y ch  i to w dłiwkatdi zn aczn ie  w ięk szy c h ,  nie m ogłem  
s tw ierdz ić  ż a d n y c h  zmi m  na m ie j sc u  w s trzy k iw ali  T o  o c z y 
w iśc ie  dow odzi,  iż w n ac ie o z em a ch  ro pn ych , w y w o łan y ch  
przez g o n o t o k s y n ę j  ona a lbo  g in ie ,  a lbo  z tego  lub innpgo 
p ow od u  traci  sw ój w pływ  ropotw órczy .

P rz y to c z ę  rów nocześnie  d la  gprówniHiia d o św ia d c z en ia  
z p rz e sąc z em  hodowli d w c in e k  rzeżiwjzkowych.

T a k a  s a m a  hodow la, j a k  opisana, wyżei  p rzy  otrzyimy- 
w an iu  g o n o to k sy n y  w y s k o k o w e j .  a  p rzytem  jedn ocześn ie  
z a s i a n a  n a  1 0 0  c. sz. bu lionu  su row iczego  (w k tó ry m  p ły n u  
puch lin ow ego  i bu lionu użyto w ró w n y c b  ilo ściach),  pozo
s t a w a ł y  6 dni w ten n o sta c iS  p?j?y 36® ~ 37 °  C. w ko lb ie  
o dnie sK&rokiem, w sk u tek  czejjó p ow ierzch n ia  z e tk n ię c ia  
p łyn u  z powietrzem  b y ła  z n aczn ą ,  poeżem  hodow lę  prze
sączo n o  przez filtr C l ia m b e r lan d a .  P r z e sy ć * ,  w rć-elitcb d o 
św ia d c z a ln y c h  użyty ,  żpSlawiątio n a  dobę  w term ostac ie ,  p o 
czem  w y k o n a n o  dośw iadczen i^ , n a s t ę p u ją c e :

1. W s t r z y k iw a n ie  p odskórne .
Doświadcz, na królikach Ilość przesączu

N r. 1. 10 ,0  '
N r. 2. 8,0
Nr. 3. 6 ,0

•  N r .  4. 5 ,0
N r. 5. 4 ,0

Doświadcz, ua Świn. mor.
N r. 1. 3 ,0
Nr. 2. 4 ,0

Doświadcz, na 'myszach b.
N r. 1 2 ,0
N r. 2. 2 .0

W  m ie jscu  w s trz y k n ięć  ż a d n y ch  zm ian  ióe  spostrź3?8 
żono. C iep lp ta  w ieczorem  do ch o dz i ła  do 4 0 °  C .,  a  pó-bjlwśch 
di.bacli  w rac a ła  do- stanu  prawi (iłowego. Wagai iiiOżłih-Cznie 
sp a d a ła .

2, W s tr z y k iw a n ie  do jam .y  " 'brzusznej.
D o ś w ia d c z ,  n a .  k r ó l i k .  Ik f lf a J b r z t iS a c z n  D z if iń  b a c b ą m ś m .

Nr. 1. 5 .0  ' 3
Nr. 2. 6 .0  5
N r .  3. 8 .0  2
N r .  4. 8 ,0  6

Doświadczenia na królikach Dzień badania
N r. 1. 6
N r. 2. 8
N r. 3. 10
N r. 4. 14
N r .  5. 14

Doświad. na świnlt. m. Iloiśę przesączu Dzień bad. pośm.
N r. 1. 5 .0  ‘ 3
N r. 2. 8 ,0  2

Ciepłota  w ieczorem  d o c h o Ł r ł a  do 4 0 ,3 °  C. i po dw óch 
dn iach  wra’<jąła do  s tan u  p raw id łow ego . W a g a  n i ^ n ą c z n i e  
spffflała P r z y  b a d a n iu  p ośm iertn em  ż a d n y c h  zm ian  w j a m i e  
brzu szn e j nie zn a jdow an o .

3. S zczep ien ie  do rogów  nądcicznych.

m. Uwagi
Ż a d n y c h  

zm ian  
,iie 

znaleziono

Pomutto t o j i ż  tuta j w s t rz y k iw a łe m  po 0 , 5 — 1 c. sz 
p rzesączu ,  w j a m i e  rogów m a c ic z n y c h  z eb ran ia  s ię  ro p \  nie 
sp o s trz ega łem .

P o ró w n u ją c  w y n ik i ,  o t rz y m a n e  p tz y  u ż y c iu  p rzesączu  
hodow li (b u l io now osu row icze j)  d w oin e k  rz e żąć ż k o w y ch ,  p rz e
ce d z an e j  przez w arstw ę  ta lk u ,  m u s im y  p rz y c h y l ić  się do 
z d a n ia  C h r i s t ni a  s  któjry twierdzi,  iż św ie ca  kao l in ow a  
z a t rz y m u je  to k sy n ę ,  a  p rz y jem , m o je m  zdan iem , j e j  p ier
w ia s te k  ropotw órczy .

O b o k  tych d o św iadczeń  w y k o n a n o  d o św ia d c z e n ia  po-* 
ró w n aw cze  z b ia łk iem , s trąconem  z bu lionu  su row iczego  za 
p o m o c ą  w y ś k o k u .  W  tym  celu  w lew ano do k o lb e k  E r -  
len m e y e ra  o ob ję tośc i  1 0 0  e. sz. j a ł o w y  bulion  su row iczy  
(CiM i k o le jn o  s t r ą c a n o  trzem a o b ję to śc iam i 9 2 °/0 w y s k o k u ,  
a o sa d  r o z p ro w a d z a n e j  1 5 — 5 0  c .  sz. w ody  w y ja łow io n e j .  
O trz y n jan ą  w ten sp osób  m ie sz a n k ę  b ia łk a  z bulionu suro- 

.w iczege ,  różnej m o cy  (stężenia), w s t rz y k iw a l i śm y  pod sk ó rę  
i do itimy brzu szn ej k r o 1 k o m , p rz y te m  w i lo ściach  zn aczn ie  
w ię k szy c h ,  niż od pow iedn ie  s tężen ia  g o n o to k sy n y .

P o m im o to ż a d n eg o  od czy nu  m ie j sco w e g o  nie o trzy 
m a l i śm y .  Z  o b ja w ó w  o gó ln y ch  da ło  się  z a u w a ż y ć  n iezn aczn e  
p odn ies ien ie  się  c iep łoty  o 0 ,3  — <?j50 C. t y lk o  w c i ą g u  p ie r 
w sze j  do by  i to p rzy  w p row adzen iu  d u ż y ch  d a w e k  i z n a 
czn ego  stężen ia  roztworów.

W o b ec  tego przy to czon e  d o św ia d c z e n ia  dow odzą ,  iż 
we w szy stk ich  o b ja w a c h  o gó ln y ch  i m ie jsco w y ch ,  p o ja w ia 

j ą c y c h  się po z a s t r z y k n ię c iu  m ie sz a n k i  -gdnotoksynow ej,  nie 
m o żn a  p rz y p u sz c z a ć ,  iżby  b ia łk o  su row icze j  p łynnej p.pżywki 
w y w ie ra ło  ( ja k ik o lw ie k  w p ły w  na ustrój zw ierzęcia .

(D ok .  nast .) .

iv. W y c i ągi.

P i l t z .  0  drobnoustrojach w sromie i cewce moczo
wej. (A f t Ł  f .  Gjm., tom 72). Badania w tym kierunku nie są 
bardzo liczne, a wyniki u rozmaitych badaczy tak i o 'me, że trudno 
im przypisać jakieś, więksZe; zńaczenie; tak n. p znalazł Gawroń-- 
sky drobnoVfffroje‘ tylko w 2 4 % , natomiast Savor w 63%Jt a M e l
chior nawet w 100%  pi'2 ypadkó\v. Również znaczne są różnice co 
do chorobotwórczości tych drobnoustrojów: fShenk-A iisłerlitz zna
lazł u niociężarnych tylko 3— 4 % , Savor 4 3% , a M elchior 5 0 % ; 
zaś n ciężarnych i położnićlfechenk 0t% wzgl. 8 % , a lBavoi)S68S)0/o 
wzgl. 8 4 j% R o  do tego, jak  częstofJpotyka się poaSszegoKB rodzaje 
drobnoustrojów, również nie ma zgody: Rovsing i Shhenlv%ńster- 
lit.z wogóle nie znaleźli gronkowca ropotwórczego białego; iGawron- 
sky tylko w 116%, rfatomiast Savor u nieciężarnych w llu j2 0/^  a u 
położnic nawet w 48'9%,©> więc prawie w połowie wszystkich przy
padków. (.Gronkowea złotego nie znaleźli ani Melchior, ani Sclienk, 
natomiast ST!vor w 2‘3 % , a Rovsing w 20%- Podobne lH n ice  za
chodzi i co do paciorkowca. Prątków  okrężnicowych (ó. coli com-
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m nne) nie znalazł Rovsing wcale, M elchior i Schenlc w 0 '7 % , Sa- 
vor u nieciężarnych w 15% , a u położnic w 21‘79%- Częściowo 
należy może te różne w ynik i przypisać różnicom w techniąę bada
nia. Zestawiwszy całe piśmiennictwo, dotyczące tego pytania i teo
ryi o powstaniu zapaleń pęcherza, przechodzi autor do swoich ba
dań u kobiet nieciężarnych, ciężarnych i położnic, u których mo
żna było wyłączyć tr jp ra  i innelchoroby cewki moczowej i pęche
rza. Zawsze badano osobno wydzielinę z cewki i osobno z przed
sionka. Nieciężarnych badano 25 kobiet, u których przed wydoby
ciem wydzieliny z cewki oczyszczano dokładnie srom i ujście cewki: 
znaleziono drobnoustrojo w wydzielinie przedsionkowej (przed oczy
szczeniem) we wfezystkicli przypadkach, a z tych w 24 = 96,% dro
bnoustroje chorobotwórcze, najczęściej prątki okrężnicy ,*^r/0. W  wy
dzielinie cewkowej tej grupy 2 ‘?rąży wynik był ujemny = 8 % j0 5 ł3  
dodatni = 9 2 % ; z tych 10 razy = 4 0 %  znaleziono drobnoustroje! 
chorobotwórcze, najczęściej, ho 9 $aźy, gronkowca = 3&%- W  dru
giej grupie badano wydzielinę 25 chorych przechodnich, leczących 
się z powodu nieznacznych zmian w narządzie rodnym. U  tych nie 
odkażano wcale sromu prżęfl zebraniem wydzjnlin. Tylko raz wynik 
był ujemny = 4 %  w wydzielinie przedsionkowej. W  2t) przypadkach 
znaleziono drobnoustroje, chorobotwórcze ■= 8(4%, wydzieliny cewkowe 
były 2 razy jałowe = 8 % , natomiast 14 razy-zawierały drobnoustroje 
chorobotwórcze = 56%- Badanie u 25 c i ę ż a r n y c h :  wydzielina 
przedsionkowa dala u wszystkich wynik dodatni, a z tych zawie
rała 17 razy drobnoustroje chorobotwórcze = 68% , najczęściej gron
kowca białego 4 4 %  i prątka okrężnicy = 3 2% . W ydzielina cewkowa 
była 5 razy jałowa: — a fijrazy zawierała drobnoustroicJcho-
robotwórcze: = 32%- W  końcu na 22 położnic znatez.iono w wy
dzielinie przedsionkowej u wszystkich drobnoustroje chorobotwór
cze: 21 razy gronkowca białego = 9 5% , 10 razy prątka okrężnicy 
= 4 5 % , i 2 razy paciorkowce: = 90%- Również i wydzielina cowlto- 
wa zawierała zawsze drobnoustroje, a u 19 zawierała drobnoustroje 
cboroboty óććze: = 86%- Nadto badano jeszcze % 9  położnic k ilka
krotnie w różnych dniach połogu. N a podstawie wyniku swych ba
dań dochodzi autor do wniosku, żo o ilo ilość i jakość drobnoustro
jów w wydzielinie przedsionkowej zależy od różnych okoliczności 
przypadkowych, o tyle w cewkowej'są one niemal zawsze takie sa
me^ bez względu na to, czy przed badaniem odkażono okolicę ujścia 
cewki, czy nie. Zasadniczo nie ma wielkiej różnicy między wydzie
liną przedsionkową i cewkową, obie zdają się Stać zW‘Sobą w ś ę E  
słym związku, gdyż w miarę wzmagania się''ilości drobnoustrojów 
w przedsionku, wzrasta ich ilość także w wydzielinie cewkowej i na 
odwrót. Także i wydzieliny nieciężarnych zawsze zawierają bardzo 
liczne drobnoustroje chorobotwórcze; ilość drobnoustrojów spada 
w przebiegu ciąży, a u położnic dochodzę do szczytu. Drobnoustroje 
przechodzą zdaje się dobrowolnie z przedsionka do, 'Cewki i żyją 
tam w głębszych joj częściach tak, że nawet po najdokładoiejszem 
odkażeniu mogą się one przy cewnikowaniu dostać do pęcherza 
i tu przy sprzyjających warunkach (utrudniony odpływ moczu, uby
tk i w błonie śluzowej) wywołać zapalenie. D r. E . Ehrenpreis.

W a l  c li a. Ostre zapalenie kiszki esowatej. (.Deutsche 
med. W ochenschrift Nr. 35, 1904), Autor spostrzegł cztery przy
padki tego zapalenia, z któr/ch jeden zakończył się śmiercią; kreśli 
on następujący obraz choroby; po błędzie dyetetycznym zjawiają 
się zwykłe zaburzenia w trawieniu, brak łaknienia, bole w żołądku, 
rozwolnienie lub zaparcie, albo jedno i drugie naprzemian. Chorzy 
na te dolegliwości nie zwracają z początku na nie baczniejszej 
uwagi, dopóki nie wystąpią wymioty i bole w calem ciele, przykuwa
jące chorego do łóżka. Bo le  te umiejscowiają się naokoło brzucha, 
lecz nic nie mają w sobie charakterystycznego; przyłącza się do 
nich uporczywe zaparcie stolca, ciepłota dochodzi do 38°— 38'5°, 
tętno do 100 i wyżej. Brzuch po stronie lewej zwykle bywa tk liw y 
na ucisk, natomiast okolica kątniey zupełnie/wolna. Badanie przez 
odbytnicę wykazuje błonę śluzową-tej kiszki prawidłową, dopiero 
w górnym jej odcinku stwierdzą się rozpulchnienie, bolesnoścT pod
niesioną ciepłotę i koniec palca napotyka na luźne fałdy. W  przy
padkach przebiegających korzystnie po obfitem wypróżnieniu igŁ- 
płota spada w przeciągu 1— 2 dni, hole samoistne i uciskoweBni- 
kają, chorzy czują się zupełnie dobrze. W  innych przypalkach po 
pierwszym obfitym stolcu równiezj następuje niejaka ulga, ciepłota 
spadji,1 lecz ma się odrazu wrażenie, że polepszenie jest tylko prze
mijające, gdyż tętno pomimo spadku ciepłoty zostaje przyśpieszone, 
a napięcie powłok brzusznych me ustępuje. I  rzeczywiście poprze
dnie dolegliwości wkrótce znowu się zjawiają, a ciepłota i tęino idą 

'W  górę. Tkliwość na ucisk umiejscawia się jeszcze wyraźniej, niż 
w pierwszych dniach, po stronie lewej brzucha, gdzie też występuje 
wyraźny opór. Po krótkim  csSasie opór ten ześrodkowuje się i wy
stępuje wyraźne obrzmienie, wymacalne przez powłoki brzuszne, 
a nieraz widzialne okiem w swoich obrysach. Przebiega ono w ca

łości po lewej stronie brzucha, skręcając nieraz u góry ku okolicy 
pępka, a gubiąc się ku dołowi w miednicy małej. Obrzmienie to 
można wymacać i przoz odbytnicę. Po kilku dniach obrzmienie po
woli znika wśród spadku ciepłoty, lecz może się S z c z e  raz przy 
ponownem wzmaganiu się ciepłoty powiększyć, a nawet, jak  było 
w jednym przypadku autora, wywołać ogólne, śmiertelne zapalenie 
otrzewnej. Przyczyną tej choroby są zawsze iząburzenia w wypró
żnianiu, najczęściej zaparcie 'stolca; sprawa zaś 'polega na zapale
niu odcinka kiszki, jej powłoki otrzewnowej i otaczającej tkanki 
łącznej, więc na ograni&sonem zapaleniu otrzewnej. Siedzibą tego 
zapalenia jest kiszka esowata, co uwidocznia także badanie przez 
odbytnicę. N iekiedy przebieg choroby co do czasu trwania i co do 
ciepłoty przypomina dur brzuszny. Rokowanie co do życia jest 
zawsze dobre, chociaż sprawa'! wśród kilkakrotnych polepszeń i po
gorszeń może się przedłuż®. KDzy rokowanie co do skłonności do 
nawrotów jest również dobre, nie można jeszcze orzec, gdyż- cho
roba obećhie jeszcze mało zbadana. Leczenie polega na stosowaniu 
środków przeczyszczających i to najlepiej olejku rącznikowego, dwie 
łyżki dziennie; dalej wskazane są okłady wysychające, dyeta i spo
kój. W  razie uporczywych wymiotów należy wy woływać wypróżnie
nie zaponmaąl lewatyw Jeś li sprawa w ikła się z ograniczonem za
paleniem otrzewnej, stosuje/gię worek z lodem na okolicę zapalnego 
obrzęku i ścisły spokój, a w celu wypróżnienia —  lewatywy z oliwy, 
między któremi ozasem pnfyjdzie zastosować lewatywę wypróżnia
jącą z wody. Je ś li występują objawy niedrożności jelit, należy wstrzy
mać się od zabiegów wypróżniających. Dr. Fels.

Dr. R . K a u f m a n n .  Wiąd rdzenia odziedziczony u dzie
cka. {W iener Jflin. R undschau  Nr. 35, 1 9 (H . Czternastoletni chło
piec, którego ojciec1 choruje na wiąd, ę«i'erpi od 6-go roku życia na 
mimowolne oddawanie moczu, a od 9, roku życia na t. zw..c /ise s  
gdstri.ques. Badanie wykazuje: zupełny brak oddziaływania, źrenic 
na światło, a tylko leniwe ich oddziaływanie przy konwergencyi, 
zniesienie odruchów kolanowych, objaw Romborga w nieznacznym 
stopniu. Ponieważ do lozpoznania rzekomego wiądu nń" tle k iły bra
kuje w tym przypadku wszelkich objawów, zalicza go autor do 
nador rzadkich przypadków odziedziczonego wiądu dziecięcego, od 
których różni się on tylko brakiem zupełnym zaburzeń czucia; na)J 
tomiast, podobnie jak  większość należących tu przypadków, cha
rakteryzuje się wczesnoni wystąpieniem zaburzeń ze .strony pęche
rza i zmianami oddziaływania źrenic także i prźy konwergencyi. 
Obecność >zębów H u tch inson® i nadmierna szerokość naczyń prze
mawiają w tym przypadku za istnieniem dziedzicznej k iły ; a szczer 
gół ten zdaje się popieraj* zapatrywanie Halbana, według którego 
wiąd u dzieoi, zrodzonych z rodziców, ulegających tej chorobie, 
tylko wtedy występuje, je'śli one oprócz wrodzonej skłonności do 
wiądu odziedziczyły także i kitę. j fM r - A. Rydel.

M. L a b b ć .  Błędnica a gruźlica. {La Presse mętUcale 
190^, N r. 'luj. Zarówno z punktu w id zeń ®  klinicznego, jakoteż he
matologicznego, niema różnicy m ięd^J błędnicą, a niedokrownoseią. 
objawową. W edług ŁandouzyBgo niem aHu wogóle mowy o jodnostee 
chorobowej i moż^ co najwyżej idzie o niodostateężne nasze po
znanie przyczyn niedok^ewności. Najważniejszą i najczęatśzą przy
czyną niedokrewnopetj może być gruźlica. Błędnicę najczęściej na
potyka. się w rodzinach gruźliczych. Chore dotknięte błędnicą, ja k 
kolwiek same nie cierpią ua gruźlicę, to jednak mają w sobie 
znamiona dzieclzie-zńej gruź licj, które opóźniły i zatrzymały ich 
rozwój, czy to w postaci zaburzeń odżywczych w narządach, ęzy 
też przedews^s^kiem w postaci zmian w narządzie krążenia i krw io
twórczym. N a  54 chorych z błędnicą znalazł Jo lly  8 z wyraźnymi 
objawami gruźlicy. Spostrzeganie chorych i dociekanie przyczyn, 
dalej stan chorych gruźliczych od wielrn pokwitania, przeszłość do
tkniętych błędnicą i zużytkowanie^ nowych motod rozpoznawania 
gruźlicy (tuberkulina, serodyagnostyka Arloing-Connnonta) nasuwają 
myśl, że blednic.a i gruźlica pozostają do siebie w pewnym sto
sunku. Większość kobiet, dotkniętych gruźlicą między 20 a 30 ro 
kiem życia;"loświadeza przy wywiiMach, że ulegała błędnicy w cza
sie pokwitania. Nieraz błędnicę taką już poprzedzały Schorzenia 
gruczołów, zapalenia stawu biodrowego, próchnienie kości, w ilk itd.
Z pośród wiolu przypadków L . przytacza dla przykładu Szczegółową 
historyę trzoeb, w którychllgruźlica przebiegała zupełnie pod po
stacią bleduicy. Autor p rB s t rz R a  atoli przed utożsamianiem gru 
źliey z b lednjp. Należy pamiętać, że także wrzód żołądka, krwo
toki, kiła, oraz pasorzyty kiszkowe mogą dąć obraz biodnicy. W  wy
wiadach błędnica ma to samo znaczenie, co przebyte zapaleń.e 
opłucnej. N a błędnicę nąleży^zwrócić znaczni? większą uwagę, ani
żeli to się odecnie czynić zwykło, a. doszczętne wyleczenie jej czy- 
to przez pobyt nd6świeżem pBBetrzu , czy też przez leczenie w uzdro
wiskach, chroni wiele jednostek przed zapadnięciem na gruźlicę.

D r. M. B lassberg
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G r a s s m a n n .  Uwagi o stosowaniu morfiny u chorych 
na serce. (M iinchener med. W ochenschrift Nr, 2 j| 1904). Autor 
ujmuje główne swe zapatrywania w zdaniach następujących: Niema 
żadnej podstawy do tego, by u w A  morfinę w zwykłych dawkach 
leczniczych za truciznę sercową i wobec tego nigdy jej nie stoso
wać u chorych na terce. Przepadki nagłęj< śmierci, zdarzające się 
czasem u chorych na serce wsluitek działania morfiny, należy wogóle 
mierzyć tą samą miarą, jak  przypadki śmierci, zdarzające się przy 
prawidłowych uśp ien ia®  chloroformem wskutek porażenia serca. 
Przyczyna ich nie jest 'gosżiśe wyjaśniona. Zdania autorów o wska
zaniach stosowania morfiny w różnych chorobach sercowych są je 
szcze bardzo podzielone i byłoby póżądanem określić te wskazania 
dokładniej na podstawie'^spostrzeżeń my większym materyalo k lin i
cznym. Stosowanie morfiny u chorych na serce i u cierpiących na 
znaczniejsze zmiany narządu oddechowego, a szczególnie przyrody 
ostrej, jakoteż w ostrych sprawach wsierdzia i mięśnia sercowego 
wy maga ostrożności. W  czysto nerwowy cli zboczeniach sercowych, 
a w szczególności w dusziney boleąnej (angiiia pectoriś) nieorga
nicznej można bez wahania użyć morfiny, oczywiście w granicach 
wskazań ogólnych. W  dusznicy bolesnej organicznej małe dawki 1 
morfiny są dozwolone, a nawet niekiedy wskazane. Morfina bez
względnie jest wskazana dla doraz'nej pomocy we wszystkich cięż
szych napadach dychawicy sercowej (asthma cardiale). Stosowanie 
jej w przewlekłej duszności u chorych ^ercowych, k tó r f l jeś^iążę 

^Sliodzą, jest tylko pod pewnyfni warunkami dozwoloue. Wskazanie 
do stosowania morfiny tam nastaje, gdzijjnaparstnica i inne środki 
sercowe nie działają. Morfina odgrywa ważną rolę jako środek przy
gotowawczy (podobnie jak  wstrzyknięcie morfiny przed narkozą) —  
przed leczeniem naparstnicą u chorych na serce, bardzo rozdrażnionych 
i wycieńczonych, cierpiących na bezsennie. Morfina w tych przypa 
dkaśli czyni zadoSlwprost wskazaniu przyczynowemu.

I M . W a g n e r  W sprawie leczenia wrzodu żołądkowego.
(M iinchener med. W ochenschrift Nr. 1 i 2, 1904). DotyehdZaś le
czono wrzód żołądka według Leube‘&o w sposób następujący: przez 
k ilka dni bezwzględny spokój żołądka, odżywianie lewatywami, po 
kilkunastu dniach wyłączna dyeta mloSzna, później potrawy mą- 
czne, a po czterech tygodnidSh mięsne. Lenhartz polecił zamiast 
bezwzględnego spoczynku ^płifdka zaraz od powzątku dyetę, obfitu
jącą w białko. Także w dolegliwościach blednię»ych dziewcząt, po
legających na nadmiernej kwasocie, stosowano tę samą, dyetę. Tym 
sposobem unika się przedewszystkięm rozdęcia żołądka nadmiernemi 
ilościami płynów. Niedostateczne odżywienie skutkiem czystej dyety 
m leisncj wpływa niekorzystnie na loć^ońie wrzodu żołądkowego 
i błędnicy. W  szpitalu w Eppendorf fgjzy się też wszystkich cho
rych na wrzód żołądka, a szczególnie tfch , którzy n iedawffl prze
bywali krwotok żołądkowy, pokarmami, obfitującymi w białko, by 
pizez zwalczanie tfaclmiernej kwasot.y i niedokrewnoścjtstwofzfć ko
rzystne warunki dla wyleczenia wrzodu. Leczenie w (iO-ciu przy
padkach było następując^': Przy najściślejszym spoczynku w łóżku
dostaje chory^od pierwszego d n ia "liro w e  jaja, na lodzie chłodzone 
lub z winem zmięszane, łykami i dochodzi do 8 jaj dziennie 
w przeciągu pierwszego''tygodnia; azotan bizmutowy (blsm ut. sub- 
uitr.) 2 gnn. na dawkę w zawiesinie; mleko zimne od 200 grill, 
począwszy, powiększając o 100 grnr dziennie, dochodząc do 1-go 
litra i to tylko łyżkami; od 6-go dnia (po krwotoku) surową woło
winę, delikatnie skrobaną, 1— 2 dni 35 gnn. dziennie, potem 70 gnn. 
zmieszane z jajkiem, powiększając stopniowo ilość. Po  dwóch ty 
godniach znoszą chorzy już dobrze kaszkę ryżową lu li g rysik  i w il
gotny suchar, po 3-e4 tygodniach dobrze odważoną! dyetę z mię
sem lekko przypieczonem, naturalna z pominięciem jańzyn roz- 
dymającyfch i owoców stfączkowych. W  znacznej niedokrewnośfci 
podaje się po 8 dniach sproszkowane pigułki Blanda, później także 
pigułki azyatyekie. W yn ik i, uzyskane tą dyętą,: były bardzo dobre. 
Główną zaletą jest dobąe odżywienie i szybki powrót sił po krwo
tokach. W yn ik i trwale były z małymi wyjątkami bardzo claljre. -

B aschkop f
C. B e f l i h t o l d .  Przypadek spastyczuego porażenia rdze

niowego, spowodowany zatruciem ołowiowem. 'VM iinchener 
med. W ochenschrift Nr.  3,7,, 1904).n^(*zterdziestopięcioletniego bla
charza, który poprzednio kilkakrotnie zapadał byl na kolkę olowną, 
wystąpiłojgpast-yfjzńe porażenie końezyp dolnych.PCząćie oraz czyn
ność pęcherza były zupełnie prawidłowe; natomiast odruchy wygór- 
rowane, a odriu li Babińskiego dodatni. Ponieważ chory lównocźę1* 
śnie okazywał niewątpliwe objawy zatrucia ołowiem, a porażenie po
częło ustępować od chwili, odkąd clion przestał mieć z ołowiem 
do czynienia, pizeto trzeba przyjąć, iż w tym przypadku spasty- 
czne porażenie rdzeniowe spowodowane było zatruciem ołowiowem, 
co, jakkolw iek znane, należy jednak do rz a d k ich  Dr. Rydel.

 fśfo-------

V .  Zapiski lecznicze i nowe leki.

Lininientiun lnentlioli chloroform, comp. ( S e d l a ć e k ) ,  
przetwór czeski, dopuszczony-^irzez ministeryum do sprzód iB ’ na 
podstawie opinii najwyższej Bady zdrowia, okazał się wskutek ra- 
cyonalnego swego składu skuteczniejszym od innych podobnych ma- 
zideł. Prof. Politzer poleca go w bolesnych cierpieniach ucha do 
wcierania w okolicę ucha. P io f. Mraeek, Dr. Morgenstern, Gałłia 
i w. i. chwalą jego działanie w cierpieniach aosccowyck i wyczer
paniu mięśni po wysiłkach cielesnych i wytioneżających chorobach. 
Dr, Spielmann i Dr. Itosziwal stosfiją go obok okładów Priesmii- 
tzowśliich w cierpieniach żołądka i w chorobach kobiecych. Uży
wanie tego przetworu zajhea się w zawodach, narażających na wy
siłki i wpływy atmosferyczne. (Allgem . W ieiier med. Ztg. 1904, 
Nr. 12).

Perhydrol. Pod tą nazwąTznajdowa^się odtąd będzie w han
dlu cfcmTeznie raVsta woda utleniona wyrobu M eraka (Ii., O^o0*/:0 
nadwagę, 100%  na objętość), gdyż chorzy i lekarze niejednokrotnie 
żądając chemicznie czystej wody utlenionej, wyrabianej przez Merclca, 
otrzymywali przetwór innego pochodzenia, a gorszej jakości, zanie
czyszczony mniej lub więcej kwasami. Chcąc otrzymać bezwzględnie 
chemicznie czystą, wodę utlenioną M eicka, wystarczy odtąd zapi
sywać krótko: „Perhyd ro l".

O mezotanie. tyfiosprawa irauęur. zoydz. lek. vo Jenie). 
E r . S e l i r e i b e r  leczył mezotanein 22sprzypadków i dochodzi do 
następujących wyników: liiezotan działa podobnie, jak  Salicyl,'Swoi
ście w gośćcu stawowym. tY^lekkieh przypadkach wystarcza sam 
do leczenia. W  ciężkich przypadkach koiiiocziietii jest połączenie 
toczenia zewnętrznego mezotanem z podawaniem wewnętrznem sali
cylu, przyczem wyferewa f.2— '/s zwykłej dawki salicylu. Używając 
meżcftanu można Bgraniozjć znacznie szkodliwy",wpływ salicylu, szcze
gólnie na. żołądek i nerki. Mezotan skutkuje też w ostrym go&ceu 
mięśniowym i uśmierza, jak  się zdaje, bole w niektórych sprawach 
zapalnych. Baschkopf.

' IP o lia  C e c ro p ia c  ob tiisne . Lifflie tej egzotycznej rośliny za
wierają według C o ii ib s a  alkaloid: gowleyituO  A. G i l b e r t  i P.  
C a r n o t  (Presse mćd., 1903, Nr. 3$) stosują wyciąg, sporządzony 
z 2Bztęści świeżych lissi i 1 cz. wyskoku, posiadający tylko słabe 
działanie trujące, który zatem można podawifG bez szkody w wiel
kich dawkach. Środek ten wzmacnia akeyę serca i działa moczo
pędnie, a własSiwem mu jest, jak  naparstnicy, działanie zbiorowo. Po 
dawano ten lek w niedomodze sercowej przez 4— 5 dni, 30 kropli 
dziennie: od 3-go dnia począwszy zwiększało się znacznie oddawanie 
moczu, zmniejszała się duszności wracało regularne tętno. Cecrbpid 
działa więc prawie tak, ja k  naparstnica, liSi jednak nad ni'fptę wyż- 
(szoś^, że jest mniej trująca. Bascpkopf.

Kollargol wstrzykiwał do żył S t a c h o w s k y  [Pesrcr med. 
chir. Presse 1904, Nr. 32)ł w g r u ź l i c y  i w z a p a l e n i u  p l uc .  
W  zapaleniu plac następował po wstrzykiwiuiiąish wolny spadek 
ciepłoty, jednakże nie we wszystkich przypadkach. U  2 suchotników 
zaś po wstrzykiwania!!; 0'05 kollargolu co tydzień, znikły gorączki 
i poty nocne, odżywienie się poprawiło i powróciła ’e;M£iowo zdol- 
noje do pracy, jednakże jeden z tycjtw chorych zmarł po ‘/a roku 
wskutek nagiego zaostrzenia sii^śprawy płucnej po przeziębieniu. AA.

VI. Pląsawica w stuleciu XI, XIII, XiV i XIV*).
Przez

l>ł. p. prof. Dra Józefa Oettingera.

Najdawniejszy ślad piśmienniczy, wspominający o plą-sawicy 
pospólnej, sięga epoki, kiedy romantyzm dochodził szczytu panowa
nia, a społecznoslCchrzSśeiańska w pomroce grubej, rozciągniętej na 
świat cnnysłowy, wytężała swą wyobraźtirB i tęskno swe uczucia ku 
dziędzinom i celom nadziemskim, bo nadprzyrodzonym.

W iadonugc też, /, owego czasu przez kronikarzy potomności 
przekazana, tak tonie cała w olśniewającym blasku niepojętych cu
dów, 'najbujniejszą p i 'S & ig a ją c ® i faulazyę, iż staje przed nami 
w posfici niopochwytnogo widma, lub unoszącego się pomnr granicę 
prawdopodobieństwa mytu, lub na gorącej wiesze .opartej religijnej 
legendy)1 z której dla chłodnego badacza przy o<F2 nager mało po- 
■żostaje wątku rzeczywistego, obejmującego wydarzenie się jedynie 
ciorobowego zjawiska, jako podstawi i jądra tej pełnejj|iidów  po-

*) U ryw ek z niewydanego rękopisu p. t. „R y s  historyi me
dycyny pow szechn^^B
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wieści, tad?feż sposób jogo oddziaływania na ówczesn# umysły, do- 
smiwająoe do niego pozłocięte tlo i gotyckie ozdoby swojego wieku.

Kronikarz niemiecki l i  en  r y k  W o l t e r ,  kanonik .bremeński, 
tak rzecz bpowiafla: W  tymże roku (1021) w S&ksonii wydarzyła 
się plsisawysa (chorea) w klasztorze-św. Magnusa po jutrzni, wsztS&a 
od 15 m m izj «n i 3 niewiast na cmentarzu tamecznym, jak  tylko 
prezbiter pierwszą mszę odprawia i nie ustawali ani w pląsach, ani 
w śpiewie pustym.

Prbzbiter, wyszedłszy z kościoła, napomniał ich, aby tego za-r 
przóśtali; odpowiedzieli, że ni6".usłuchają. .BzęJłł Jligbiut: „dalby 
Bóg, abyścieW ały, rokp iik  p ląsali11. (Quoc^ s i c  integro, "(inno cJtmi- 
setis). Oni K iś , potrącali go i dalej IśpiĆwali.

Jedna z niewiast liyła córką. pewnego kapłana; jej ojciec 
rzekł do syna swego Jana, aby ją  za ramię z taijra wyciągnął 
i w y r w a ł  j e j  r a m i ę  z Ci a ł a , '  a k r e w  n i e  sz ł a ,  a ona dalej 
śpiowalą, i pląsała z tamtymi. Naprzód wryli się w ziemię aż po 
kolana. (p rim u m  saim nauc 11 'łerram nsijne a d  genucm  potem po 
pośladki ‘\d p n d e  usque q a \n a tc s )  i tak dotrwali ryk cały. Ani 
des/. :z, B n i śnieg ich nie dotykał, ani nie jedli, króli obuwie i odzież 
się nio starzały, ani paznogeig.’ ani włosy im nie rosły. L’o upływie 
roku pochłonęła ich ztelnia 45'ż po boki. W tedy przybył biskup i mo
dlił sffiTza nimi. W  tęm Ven ich ogarnął i spali trzy dni i trzy 
nocy biz1 przerwy. .Toden z nich z ,córką kapłana i iniiemi dwiema 
kobietami padły do kolan arcybiskupa i wnet wyzionęły ducha; me? 
którzy [io p rz e b iłd M u  się ze snu ocknęli się i podfijrali i poszl 
do domu i nakarmili się, lecz aż do dnia śmierci nie pozbyli się 
drżenia cia ła11.

Z małemi tylko /.mianami co do nazw opisują to zdarzenie 
in h f l  jeszcze kroi.ik i, przytoczone przez .1. C h r .  B c c k m a  n n a 
w jogo ifisraryi księstwa Anlialckiego, podając za jego widownię 
kosAiół klasztorny w Kńlbingu niedaleko od Ęfernlmrga, naznacza
ją ^  mu porę w W ilig i Bożego Narodzenia, pizSklim ijąie^o zaś ka- 
plami mianując nie j a k  wyżej E g b e  r t e  m, lecz. R u p r e e  li ta m , 
który od owego czasu przechował -ąię w pamięci i mowie ludu nio- 
miockiego, jako postrach na niegrzeczne alzieti.

W  tejże historyi ę 1; m a n n,a je^t w iadom e® o drugim 
wybućnu takiej choroby w roku 1237, kiedy w E r fn j j ie  sto przo- 
,szló H m ci na nią zapadło, pusyczkjąc ?ią śfcód tańców i skoków 
w pochód do odległego o mil kilka Arristadtn. Tam przybjwszy, 
padły znużone na źiemię.j wielo z nipn, pozabieranycli do K o m u  
przez rodziców, pomarto, reszta za&S acz ocalałś, Ja trzym ala  aż do 
zgonu nieustanne drżeniejezłonków. Postać ta pląyawićy nagminnej, 
połączonej z pewnym rodzajem pielgrzymki pobożnej do iniajsjgi 
wsławionego cudami, nosi na sobie także g«ehę innego obłędu, o któ
rym poniżej będzie mowa, znanego w dziejach pod imieniem po
chodów, czyli pielgrzymek dziecięcych.

W  kilkadzitóiąt lat późniod bo w  roki) 1278, dnia 17 czerwca, 
ukażiJąSCsię wściekła pląsająca gromada, z 200 osób złożona, na 
moście na Możeli w Utrechcie, jak  podaje/JkronikaCz ł l  a v u i n 
M i n o r y t a  ( M a r t i n i  M  i n o r i t aęi ■Ńlores tem p o ru n i), a,:,wprzód 
nie cliciała tanów zaniechać, aż dopóki ksiądz z ciałem PańskieTp 
nio przejdzie,—tamtędy do chorego. Za karę e j Bezbożności most 
Słę pod nimi załamał i wszyscy utonęli.

Pląsiiwieii czyli taniec św. Jana w wieku XIA.
J e lc z e  n i^p lzebrzin ia ły całkiem jęki rozpaSy i zgrozy, wy

wołanej niweczącymi fiijgami „^łnierci czarnej11, kiedy jako drga
jący dalszy krąg swego wstrząśnienia na ruchomej fali ów&zósmego 
życia społecznego, jako jedno z następstw powszechnego rozdrażnie
nia wystąpiło pospólne zwiclmienie zdrowia, objawiające się prze
ważnie w zakresie tych Bsrodków nerwowych, k tę re B ą  pośredni
kami spraw umysłowych i ruchów dowolnych.

'■Według świadectwa W e b s t e r a ,  do któręgo; odwołuje się 
nS'c li n u r r e r, już w toku fcofkł miało panowa&w Anglii jakieś gro
madnie rozpostnftjSg&ileństwo. w .swych pojawach i przebiegu bli
żej nieokreślone*' Jiy lo  onówmoże pierwszym zwiastunem i wyben hem 
nagminnego 1 błędu, kfóry we .20 lat późniejSw roku 1373 i 13?7żl 
przonió-łszy się na ląd cały, trapił po kol,ei c a l*  \iom ey i przfc 
ległe kraje północno - ząabodiiie, główniej zp^o lfo lice  nadrąńskie 
i nadinozelskie. Odznaczał s!fc uniesieniem gwałtownefn uczucia, po- 
suniętem niemal do zachwytu i rozpasanymi ruchami dowolnymi." 
wykonywającymi zdumiewające' niepohamowaną silą i wyirwałosjiią 
skoki, od któiwrh cierpienie wzięto nazwę p f i s l i ń ®  śwAJana, 
a później także pląsów św. W i t a .  Akwisgrati, Kfilonia, Leodyum, 
[ptreclit, Songom były w 1374 roku kolejfujjjwidowiifą" tej szcze
gólnej plagi; w roku 1413 nawidzMaiStrasburg, w niższym stopniu 
ponawiała się prze'z dwa blizko w ieki, wprawiając w zdumienie 
spułezesne pokolenia; w X V I  stuleciu coraz bardziej rzedniała, na

początku X V Ił-go  tu i owdźie jeSzrae mignęła, a następnie znikła 
zupełnie, a przynajmniej nie dosięgła już nigdy swej pierwotnej 
jaskrawej potworności.

K ron ika rz r'ł? i o t r ( ł o b e l i n u s  P o J s o n a  z wieku X IV  (nr 
135JB) wspomina o nfej już pod r. 1373, jako o zarazie dziwnej 
i niesłychanej (yfńranda fit^inandeta pestis), kiedy inni, mianowi 
cie». kronika kolońska i limbnrska, nlft£naezają jej rok 1374, a P i o t r  
z U o r e n t a l s u  nawet dopiero r. 1375, dodając wszakże, iz jw tedy 
dziwna ta sekta liiężczy/n i kobiet (m ira  secta tam pirorum qnam  
mulierniH) przybyła do Akwisgranu z okolic nieńiieckiCli (?& p a r-  
tibus A him aniae), gdzie, jak  stąd wnosić należy, powstać mogła
0 rok pierwej. Z wyjątkiem niektórych drobn.yeh szczegółów opisy 
głównych pizypadów choroby są z sobą zgodne. 'GRomady mężczyzn
1 kobiet, młodzieńców i dziewie z wieńcami naw głowach, na pół 
nadzy, bo ty lko  w pół opasani,’ przebywszy zwykle w domu napady 
drgawkowe, B yw a ły ! się n a u lic e  i trzymając się nawzajem za ręce, 
pląsały^żiizęgóluiej prżod kościołami i miejscami odpustów tak za 
palczywiejfi nieustanni*?,/trzlz omdlenia poupadały; przyczem żywot 
do tego stopnia im się wzdymał, że go tr/.ob‘a byłofeilnem i cli u 
stami, w tym celu już poprzednio zabranemi i naokoło brzucha 
kołkiem hjSjręsmreini, coraz silniej ściskać z obawy pęknięcia, a nie- 
kiody i pięściami weir uderzał***

Ba, nawet wzmiankowany t l o h e l i i i u s  P e r s o n a  dodaje, R i  
lego ® Z (,.źe 'me było dosjAjtgdyż brzucliy domagały się od przy
tomny c ię ła b y  je nogami deptali ta.il .d a l® ,  iż niejeden tak wy
wrócony uno,iii napiętym brzuchom po dwóch lub trzech takich 
depfSezów. {Ne<aBw/c erat, qtt,oniam etiam  astantes ven-
tres sic cadentium  pedibus calcare poscentur, ita , u t nuus sic 
chdens dlt-OS au t tres ćalcdHtes impetu Węirtriś elevałei).

P izyp a t.ru jącaSę  gawiedź wyrządzała im od serca z całą nsil- 
nością tlę lis tu j®  cajemi pięściami i stopami. Ja k  W  i c h e  dowodzi, 
zacliodzi wątpliwość, ozy owi sząlencj' rzeczywiście doznawali ta- 
ldegB wzJęcia i czy z tej przyczyny świadczono im to barbarzyń
skie dobrodziejstwo. W yuzdanym  ruchom towarzyszyły zachwyca- 
jąCłalja.$nowidzenia. Jsne widząc i niu słysząc, co się około, nich 
dzieje, jedni obcowali z duchami, bełkocąc ich nazwy, inni widzieli 
niebo otwarte, a w nioni siedzącego na tronie" Zbawiciela z M atką 
Bosmi; innymi nakonioą. zdawało się, że brodzili w strumieniu krw i 
i że dlatego byli zniewoleni skakać tak wraoko.

W edług kroniki kolońskiej śród pląsów i skoków wykrzyki
wali: i>Jdere sen t dofcan, so su, wdsc/i in d  vro here sent J o h a n «. 
Nieznajomość *niemczyzny uwiodła kronikarza francuskiego, wyżej 
rzeczonego P i o t r a  z Efcajitj n aa J.su . a za nim i R iy y  w a 1 d a;, . iż 
wyraz Vrisch wzięli za imię wzywanego rżekomo dncJraBgffiSdam  
uormtia _ daemonioiuim •nenninabant videlicet ( F r  i s foô s, eĄ .sim i- 
lid). ( IT e c l t e r :  D ie gr. tPplkskrankh. iS-6 ). Niektórzy pisarze 
podnefe-zą jaszcza ciekawy szczegół, i-ż ci pląsacze nie znosili widoku 
czerwonegoJS.ńkna, ani trzewików z długimi dziobami, należącymi 

ąfo ówczesnego zbytku w strojach żarliwie przez duchowieństwo 
i  kazalnicy potępianego. Jakoż co snać nie udało się wymowie 
kaznodg^jskiej, wskórali szaleńcy, z obawy który cli zakazano w y
robu obuwia, wywierającego wpływ pogarszający .‘ca nieszczęsną cho
robę. Jjśostra catceornm a h q u i clam abant se abhorrer:e, unde in  
Leadip fieri t/m c retabantm :). (Jo . P  i s t o r).

Postęp tej plagi miejscowy., i czasowy, o ile go zabytki pi- 
śmiennfąza wskazują, był następujący. W  Akwizgranie ukazała się 
w roku 1374 w lipeu, przybywszy tam jużlfź 'innych okolic niemie
ckich, o miesiąc późęjej w Kolonii, gdzio liczba opętańców prze
nosiła 500. Około togoż czuju nawidziła Metz, gdzie do 11.000 
miało napełniać ulice. W miastach belgijskich szerzyła się również 
przez cało lato, nawidziwszy naprzód Iteódyuni w lipeu.

Uatwo pojąaH że gdy pojawy nerwowe już same przez się 
mają własność podniecania w przytomnych popędu ńhśladowniczfego, 
wpływ ten musiał stać siijfporywającym  mimowolnie : gapiąCe- Śię1 
i panującym prądem dućhowym odpowiednio nastrojone i nakło
niono''•tłumy.

W zrasta ły  toż jnysÓ im ym  widokiem żaśtępy pląsaczy, jak  
jsnieżyca przybierająca w miarę staczania się, tak dalece, iż zanfo* 

1 okoily wład?,e duchowne i świe'ckic, a to tem bardziej, iż słusznie 
zafczęto*dopatry\rae się w tycli ruchai-h, choćby mimowolnego, mi
mo wiecl nogo targania *i’ę na znęcono przez wieki z pot 'mą jarzmo 
niewoli ducliowej i społecznej. O zinmiionacli tej iiif|sforno,mŚ po
niżej jeszcze słowo dorzfićimy, rozbierając w końcowej uw ada lzna 
czenie •dziejowe tycti rlioroliowych zjawisk; tu zanim przejdziemy 
do opisu tańca św. W i t a ,  stopniowego ubytku choroby, rozbioru 
jej przyczyn, używanych ra/e ci w niej środków, wytłómaezyć nam 
potrzeBa powód przyczepienia do nazwy ogólnej p l ą s a w i c y j e -  

Iszeze im ieniąjśw. J  a u a A ] h r z c ie  i e l  a.
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■*N,ązwy dwóch świętych: J a n a  C h r z c i c i e l a  i W i t a  splo
tły się z chorobą, a l zwłaszcza pierwszego z nich, pierwotnie wcale 
nie skutkiem jakiegoś szczególnego do,,mej stosunku, wypływającego 
z cudownej opieki lub orędownictwa i pomocy upraszanej dln do
tkniętych tą. niemocą; a jeże li się ten niebieski patronat rzeczy
wiście międzj^ludem prędko ustalił, to nie z tytułu powinowactwa 
osobistego, mającego swe źródło w wyłącza) cli przymiotach uzdra
wiających, przypisywanych tym pr'źp.j kościół uwielbianym męczen
nikom, lecz z powodu przypadkowego, jakim  jest pora roku, w któ
rej Ejiylnabożeństwo do tych dwóch świętych odprawia, t. j. dzień 
24-ty i E w  ty czerwca. Jakoż przesilenie letnie, kied^.przyroda roz
tacza cały przepych czarujących wdzięków i bujnego rozkwitu, 
kiedy w sz jŁko  nąjkoło drga i tętni życiem i ruchem, wywierała 
od zamierzchłej starożytności na wszystkich niemal ludach zniewa
lający urok, który znalazł wyraz w otaczaniu szczególną czcią? go
rejącego ognia, uzmysłowiajmtego twórcze czynniki światła, ciepła, 
ciągłego powstawania i znikania, poHproną z obrządkowemi około 
niego pląsami.

Pisarze bizantyńscy! Z o n  a r  as, B a l  sam  on i P h o t n i s  
wspominają o świętojańskich ogniach w ^Konstant,) nopolu i uważają 
je za zab)ij,gk JkAczasów starożytnej Ijlellady. "W irzym skie ii pali- 
■lijmh, przy których palono słomę, jako o ogniowym obrządku lu 
stracyjnym, mówi O w i d i u s z 11 {Met. LV. f j t y  Fasc. IV . t fp i) .  
Już  wtedy łączyła się z tym zwyczajem wiara w oczyszczający 
i ochraniający skutek roznieconych BSviętych plomiejii, przeskaki
wano przez ni( J  hy się ubezpieczyć od choroby, okrążano go rej ą- 
Hjemi pochodniami pola, by je  od szkód g ro n ie . Krzewiciel wiary 
chrześcijańskiej pomiędzyjj.em ranami św. B o n i f a c y  zabronił nowo- 
nawróconym zapalania tak zwanego ,’Nodfys-'11, obchoąlzonegołu nieb 
uroczyście, jako obrządek, sięgający arcydawnyeh czasów pogaństwa, 
a tak głęboko zakorzeniony, iż mimo zaltazu rozstać sję|z nim nie 
mogli, lecz go na św. Ja n  przenieśli, aby go pod szatą now'ej w iary 
dalej przechować.

Tym sposobem, jak  już wyżej się wspomniało, nigj.ęłlen zwy
czaj i wiele zabobonów przez chrzest przeszedłszy ocalało i uszło 
bezwzględnego wytępieni)?, na jak ie  żarliwosTOapostolów ckfz&^ra 
jaństwą dawniejsze pomniki i zabytki skazywała.

Ze i tarcza św. J a n a ,  pod której osłoną zapalano ognie i od 
bywano pląsy, nie zdołała zetrzeć zbyt zmysłowego piętna pogań
skiego, świadczą przestrogij|w. A u g u s t y n a ,  aby nie dozwalano 
kalania uroczystości świętej pieśniami rozwiozłemi. »Mec perm iną- 
m us solemnitatem  sanctam  cantica luxuriasa . p fo ferendo  p o i ' 
łuere«. (S. Augusti Denkwiirdigkeiten aus der christlichen^Ardiaa- 
ologie Bd. I I I .  S. 106. Leipzig 1820. 8).

Wszakże i u nas w Polsce pod nazw;ąSł-S b ó t e k przechował 
się ten powszechny zwyczaj u ludu wiejskiego, obchodzony nifecylko 
na św. Jana, a ll^ i podczas Zielonych Świątek, poetycznie oprósz 
tego uwieńczony pieśnią J a n a  K o  c h  a n o w s k i eg-o, lłt$?ej po
czątek op ię ła :

Gdy słońce raka zagrzewa,
A  słowik więcej njj| śpiewa:
Sobótkę jako czas n ies i& A  
Zapalono w czarnym lesie.

- S ie d li wśSyscy na murawie,
Potem stało sześjJ par prawie 
Dziewek jednako ubranych 
1 bylicą przepijanych.
W szystkie śpiewać nauczone 
W  tańcu także niezganione11.

(Dzieła J a n a  K o c h a n .  T. 1. str. 115. W yd . W ro J ł.  z roku
1825).

Jeżeli się zważy, że umysły, do najwy^żego stopnia rozdra
żnione jużto R u tk a m i strasznego pomoru, jużto rozprężaniem..ówkzt?- 
snego ustroju społeąźnego, nie dającego się dłużej utrzymać w da
wnych karbach uległości, jużto nareszcH  swawolą możnych, a uci- 
i$l|tiem warstw niższych doprowadzone do ostateczności, a do tego 
cieleśnie do nerwowych zboczeń usposobione, mogły w tych święto
jańskich pląsach znaleźć dostateczną podnietę do wybuchu przygo
towanej poprzednimi wpływami Gehoroby, —  to nietylko póra^piorw- 
szego jej pojawienia si.ę w Niemczech, ale ijrcwiązek z obchodami 
odpustowymi świętojańskimi,* a wresrcre i z tym paDoiiem wyjaśnia
jące znajdzie tiómaczenie.

Co do św. W i t a ,  oprócz pory, w której dzień jego imienia 
przypada, mogła jeszcze wpłynąć na jego stosunek do plągawicy 
przypisywana mu oddawna potęga uzdrawiającą, zwłaszcza w wście
kliźnie, a to tem bardziej, iż kościół w Oortfey we F rancy i posiadał 
od roku 83i> /włoki Świętego, gdzie słynął dokonywanymi tamże 
cudami.

Zaliczono go tuż w poczet 14- ochiuuicieli czyli aptek&izy, 
mylnie taktóffimyeh przez przekręcanie, zapewne* greckiego wyrazu 
&po/ropaei (odwracający nieszczęście —  d ii tw erunet»)? ś ą  nimi:

1) J H r z y  (Goorgius), ^ )  B l a d e j ,  3) E r a z m ,  W l  t . 
A  P  a n t a 1 e o n, /T) K  r z y s i  t o f, mg L> y o n i z y, 8̂ "e G  r i a k 
&) A c  l i azy ,  10) !lś u s t a c h y, 11) I d z i  (Aeg id iuS, lS j  M a ł g o 
r z a t a ,  1»6 K a t a r z y  n a, 14). <1 a r b  a r  a. W  późniejszym dopiero 
czasietw kfjńcr X IV  i w X V .w iek u  zaczęło krążyć podanie, zap.«wne 
z powodu pojawiania się pląsawicy powstałe, że pacholę męczeńskie, 
zanim za JJo k i e e y  a n a poddało głowę pod mieś/ katowski, 
wzniosło modlitwy do Boga, aby wszystkich, Którzy dz eń jego po
stem i nabożeństwom obchodzić będą, ochroni, oci pląsawicy, na co 
usłyszano głos z nieba: „W ic ie  wysłnehan josteS". Od tego też 
patrona brały nazwę i pomoC pospólne wybnclty pląsawiSme we 
F ra m y i i Niemczech, o których teraz m ówićj będziemy: tlmmty- 
zniowi zaę,> polegającemu także na wyuzdanych ruchach dowolnych, 
lecz mającemu, odrębne .ąeahj mińjfepwe, pi'zyezynowe, przeciągowe 
i lecznicze, oddzielny wypadnie poświęcićtlozdzial.

P ią ^ a w ic a  św . M  i la  w W  s tu le c iu  i n a s tę p n yc h .

Pamiętną ̂ jest. plaga pląsawjęzna, która w r. 14IB ]  nawidzila 
Strasburg.

O niej przechowała nam kronika niemiecka K r> n ig s J.io  e n a 
indową piosenkę.

Jakko lw iek  gwałtowna, zdawała się atoli choroba objawami 
swymi i \yplywem nie dosięgąć owych przerażających rozjniarów, 
j a k H  okazywała! poprzednio, kie/iy nowcegią i stopniem nieposkro
mionego rożkiełznania wywolywałjMzgrozę i osłupienie.

Oswojenie s i j  z nią uczyniło ją. snać dla ogółu nieco mniej 
sjraszną, zkwsze atoli była zjawiskiem zbyt uderzającem i niezwy
kłością i okropnością, aby nie miała obudzić w tłumach obawy 
i trwogi ze strony^ jednej, z drugiej S ś  ciekawości i naśladowni
ctwa bądź mimowolnego, bądź udawanegóm podstępnego.

' ywejeden, porwany widokiem szalonych pląsów, dostawał za
wrotu i zamącenia umysłu; następnie, pobudzony licznym przykła
dem, puszczał sjg namiętnie w tany za rojami obłą^aSfiędw, zwię- 
k ^ a .®  ićii- szeregi, którym oprócz tiłgo, towarzyszyła gawiedź gapią
cych się próżniaków, a po częsw także troskliwa o los popadłych 
w t-ę ciężką niedolę |kwyc.li członków —  rodzina.

Smujnemu obrazowi dodawali jeszcz3zgrozy —  przez ironię 
przeciwieństwa - - przygrywający kobziarze.

Dowodem mniejszej gwałtowności tego wybuchu byłaętakże 
większa potulnosć' cierpiących i pobłażliwsza wyrozńmiałość zdro
wych, skąd też i pomoc religijna, z łagodnością świadczona, pe
wniejszy odnosiła skutek, zwłaszcza, że sławetni rajcy 'Narządzili 
środki- jeżeli nie wolne od panującego uprzedzffliia, to przynajmniej 
ludzkiem tclmąee spółczuciem.

W  stuleciu XV I-tem  pospólny ten obłęd występuje już rza
dziej i łagodniej’ a gwałtowniejszo jego przypady wydarzały się tylko 
wyjątkowo. J a p  S e k e i i e b  v o n  G r a f £ e n b e r g  (ur. 1 5 3 ^ f 1598), 
lekarz m ie j% i w Fryburgu bryzgowskim i autor dzieła » Obsewa- 
tionum m edicarm n darioriim  M bol V II L ugĄ m ii IÓ4 J  f o l .« — , 
pism'- w drugiej połowiel stulecia, w spom inflo  tej chorobie (L . /. 
Ó b s.ftip ll p . i j ó ) ,  jajko pladze, często postrzeganej p rB z  jego po
przedników', ale jeszcze niewygasłej zupełnie, a ponawiającej się tu 
i owrdzie, a c ^ n ie  tak zapalczywie, Nagabywała lucKi wszelkiego 
stanu i zawodu, głównie zaś prowadzących życie siedzące, jak 
szewmńw i krawców, jednakże nie oszczędzała niekiedy i ewsggtwych 
włościan, którzy ęząsem jak  opętani odbiegali roboty w polu, por- 
wmni wirem pląsawicznym.

Rozmaicie pomieszani chorzy zlatywali się zwykle do pewnych 
miejsc zbornych, aby pląsać bez ustanku, dopóki im tchu star
czyło, jeżeli przytomni temu nie przeszkodzili. Wyuzylaaa wściekłość 
pozbawiała ich -Zmysłów, iż wiełu o (ściany i narożniki potrzaskało 
sobie głowę; inni uąj oślep rzucali się w bystre rzeki i w nich po- 
tonęli. Ryczących i pieniących s;.ę nie zdołano pogbron^ić inaczej, 
jedno obstawiając icjri. istuemi barykadami z ławą stołków i tym po
dobnych sprzętową aby wysilając się na w,yśokie skoki prędzejesię 
znużyli, skutkiem czego wywracali się jak  martwi i powoli tylko 
się ocucali. N iekiedy zaś jednokrotny sco H jJiek  nie uspakajał je 
szcze rożkiftłznaijych ljnphów, lecz przebudzali się jakby z oćlśwm^ 
żonemi silami, pędzili ua nowo pomiędzy pląsających aż do wy- 
czerpnięc.ia gwałtownie-podnieconej tkliwości nerwowej najwyższym 

(śtopniem zmęczenia i wysilonin. W ie lka  częfflj po jednym takim 
wPŁftchu, jakby uwolniona od nagromadzonej zbytniej tkliwości 
nerwowej, —  odzyskiwała zdrowi^Sstanowozo i powracała spokojnie 
do rzemiosł i pługa, wielu za^.odpokutowało choppbę, a jak  w du
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cha owego czasu wieizouu i swĄ bezbożności, wyniszczeniem ESłko- 
witem, przeciw któremu nic me wskórały leki wzmacniające, choćby 
najdzielniejsze.

Zadziwiało wielce lekarzów, rae niewiasty zaszłe daleko w ciążę, 
przebywały napady bez uszczerbku dla płodu, który zwykle ochra
niały podpasaniem żywota.

Jak o  osobliwość przytacza S c h e n k  także szczególny wpływ 
muzyki wywoływania, natężenia, a czasem i łagodzenia napadów, co 
zresztą łatwo wytłómaczyć się daje ścisłym związkiem narządu słu
chowego z głównym ośrodkiem nerwowym, t. j. z mózgiem, a może 
bliżwym jeszcze stosunkiem do ognisk ruchowych zwłaszcza, że sirm 
jest najtkliwszym przewodnikiem tak delikatnych ruchów, jakim i 
są drgania dźwięczne powietrza. W  zakresie zmysłu wzrokowego 
szkodliwom, bo podniecającem, było wnfrenie barwy czerwonej^ 
o *czem kronikarze również już wzmiankują, opishjąa 'cierpienie 
z wieku XIV-go. W  drugiej połowie stulfdia XVI-go o tyle jeszćze 
zwolniał dziwny ten obłęd pospólny, że ustały jnż pochody pląsIP 
jących z jednego mińśta do drugiego i że napady nagabywały zwy
kle tylko raź do roku, w yw o ływ ań * zabobonną w iarą w cudowną 
moc św. J a n a  i św. W i t a ,  skąd też pi/ez^caty czerwiec osoby, do 
silniejszych wzruszeń nerwowych skłonne, zaczęły doznawać,'^niepo
koju, niedomagać,'posępnieć, miotać się i bląkae z miejsca na m iej
sce, wyczekując z utęsknieniem w ilii św. Jana, aby z pobnfną in- 
tencyą roztańczywszy się do ’ff^;a przed ołtarzami patronów św. 
Jana  i W ita , jakby po zbawiennem przesileniu odzyskać równowagę 
dla zwichniętego zdrowia.

W  Bryzgowii, gdzie przebywa] i chorobę postrzegał przyto
czony wyżej S c h e n k ,  dotknięci pląs3Vicą szukali pomocy jużto 
w kaplicWj św. W ita  w Biessen pod Breisachem, jużto w kaplicy 
św. Jan a  pod Wasenweilerem.

W  stuleciu X V  II-tem bardziej jeszcze niemoc ta zrzedła, w y
darzając się tylko jes^ze tu i owdzie pod dawniejszą postacią.

Tak n. p. widział jeszcze G. I l o r , s t  (G r e g o r .  ITorś-.tii 
Observatiomim m edicinałium  singulariittn  L ib r i IV p r io re s . H is  
accessit Epistolarm n et Consnttationum m edicinałium  L . 1 . Ulftj. 
1 6 ,2 8 . 4 . Epist. p . 3 7 4 )  na wiosnę r. Tt)2S k ilka niewiast, które 
co rok odbywały pielgrzymkę do kaplicy św. Jan a  w Urefelhausen 
pod Weissensteinem w okolicy ulmskioj, aby tam odhuć swe na
pady pląsawiczne. N ie poprzestawał.) one na 3-god/inirei pohulance, 
w dostateczność której w iara się była powszechnie jnż ustaliła, ale 
w obłąkaniu szalały, jakoy w zachwycie we dnie i w nocy, aż wy- 
czerpnięte popadały, a wytchnąwszy,!’ pozbyły się wreszcie dręczą
cych je poprzednio dolegliwości na cały rok riaSępny

Jedna z nich obchodziła już dwudziestą, a inna 32-gą ro
cznicę cudownej pomocy, doświadczanej na poświęc.onem raioJSBu.

Ostatnie ślady tego obłędu giną w krwawych zapa^Lch, jakie 
sprowadziła wojna trzydziestoletnia. (C. d. n.)

VII. f  Czesław Uhma
I3r. wszeclinauk lekarskich, smcyaHsffK używający SzeifeSego rozgłosu 
dla swej wiedzy i zamiłowania do pracy literackfcj, zakończył ży'cie“ 
we Lwowie dnia 14 października. Przyszedł na świat w W adow i
cach, szkół) jph$dnie i wyższe odbył w Krakowie. l ’o otrzymaniu 
dyplomu doktorskiego osiadł we Lwowie, gdzie pozyskał sobie dobre 
imię pracą, sumiennością, nauką i gorliwością w rozwoju instytncyi 
'.sjiołecznycli. Prócz licznych artykułów z zakresu swej speriyalnośd 
wyda) podręcznik „Syfilidólogii" (1900), a w rok później monografię 
p. t. „Popęd płciowy i niektóre jego zho>4enia“ .

Zm arły brał czynny udział w „Towarzystwie lekarskiem “ , 
w „K o le  literacko-wtystycznomM w Związku naukowo-literackim", 
w „Sokole lwowskim11. Uraestniczył w założeniu i redagpwanin ty
godnika „O jczyzna", podpRywał dziennik „W ie k  X X “ . Żył lat 42. 
Pogrzeb odbył się w Krakow ie 17 b. m. Społoffigństwo, dla którego 
dobra ś. p. U I 1111 a oddawał wszystkie chwilSMswego życia, zachowa 
na zawsze jego imię w wdzięcznej pafhięci.

VIII. Wiadomości bieżące.

Krakóir. dnia 2B. październik a, 
* Z Sejmu. Komisya budżetowa zgodnie z wnioskiem Wydziału 

krajowego, uchwaliła asygnować rocznie 2060 K na Zakład szczepienia 
przeciw wściekliźnie, będący pod kierownictwem prof. B u j w i d a ,  oraz

niszcząc za leczenie1 'ubogich chorych 1/ 3 kosztów, skarb zaś ma płacić 
2/c. — Prócz lego uchwaliła Komisya budżetowa przyznać na r. 1905 
10,000 K na zapomogi dla chorych gruźliczych, leczących się w sana- 
toryach Alianci i w Zakopanem („Pomoc Bratnia").

komisya sanitarna Jsejmowa zastanawiała się nad wnioskami 
Wydziału krajowego w sprawie wyboru miejsca pod zakład dla umy
słowo chorych w Zachodniej G a licy i: Wydział krajowy, jak wiadomo, 
proponował obsłar należący do wsi Lu s in a ; Komisya sanitarna, snąć 
przekonana wywodami Dr. J a n k o w s k i e g o ,  oświadczyła się za 
Skawiną.

T !g  Minister oświaty zatwierdził uchwałę Wydziału lekar. U. J., 
natlającą Drowi S t e f a n o w i  H o r o s z k i e w i c z o w i vemam letjendi 
z zakresu medycyny sądowej.

* Szpital w Tarnobrzegu otrzymał charakter zakładu powsze
chnego.

* Kliniki lwowskie zesraną otwarte już z początkiem przyszłego 
tygodnia. Delegaci ministerstwa oświaty i skarbu przedstawili Wydzia
łowi krajowemu zadanie, ażeby za podstawę obliczenia nadwyżki ko
sztów utrzymania 1 le cen ia  chorych w oddziałach klinicznych przy
jęta była nie obowiązująca taksa I I I  klasy, lecz rzeczywiste wydatki, 
połączone z utrzymaniebn i leczeniem chorych w szpitalu według nor
my obowiązującej. Wydział krajowy uchwalił zgodzić się na te żąda 
nia. Również zgodnie unormowano czas spłacenia zaległości, należą
cych się Wydziałowi krajowemu od rządu za utrzymanie i leczenie 
chorych klinicznych w latach poprzednich. Tym sposobem stan prawi
dłowy w klinikach lwowskich został ustalony.

* Walka z gruźlicą, jako chorobą społeczną, wywoływała pod
czas wszystkich ostatnich Zjazdów polskich szereg rezolucyi, uchwala
nych przez sekeye: higieniczną, weterynarską i lekarską. Ostatni Zjazd 
(1900 r.) zorganizował samoistną sekcyę dla walki z gruźlicą, na któ
rej posiedzeniach wygłoszono szereg odczytów, ważnych naukowo, a 
niezbędnych dla skuteczności walki, i przeprowadzono rozprawy, zmie
rzające do wszechstronnego wyjaśnienia sprawy gruźlicy na całym' ob
szarze Polski. Zjazd uchwalił rozpowszechnić po całym kraju mono
grafię prof. 1. B a r a n o w s k i e g o  p. t. „W alka z gruźlicą, jako zada
nie społeczno narodowe", a obok tego zorganizować w kraju stowa
rzyszenie dla walki z gruźlicą, stawiać na pierwszem m ie S u  zakłada
nie sanatoryów dla gruźliczych. Sprawa poruszona tak poważnie, 
w areopagu tyle kompetentnym, po paru latach dojrzewania dziś przy
biera kształty czynu, dzięki inieyalywie prof. A. G 1 u z iń s  k i e g o , Dr. 
J a n i s z e w s k i e g o  i Dr. S t ro y n o w s ki e g o , którzy w tym celu 
zwołali dnia 14 b. 111. we Lwowie zgromadzenie obywateli. Liczny 
udział przodowników obywatelstwa lwowskiego, którzy bezzwłocznie 
wpisąli się do składu stowarzyszenia, przemówienia zagrzewająęeido 
zbawiennej akcyi społecznej, wszystko to każcf-dobrze wróżyć o przy
szłości zamierzonej organiźacyi: a jednocześnie ufafć, że społeczeństwo 
nasze na tyle już jest dojrzałe, że za stolicą pójdzie cały kraj.

Po ukonstytuowaniu odbyło się pierwsze walne Zgromadzenie 
nowopowstałego Stowarzyszenia, na którem uchwalono: 1) Wniesienie 
do W. Sejmu petycyi w sprawie budowy sanatoryum łudipwego dla 
gruźliczych. 2) Projekt zmiany pierwotnego statutu. 3) Wreszcie w y
brano Wydział, w skład którego weszli: P. P. B a r w i  ń s k i ,  Dr, G i n  
z 1 ńs ki ,  H u d e C j  Dr. J a n i s z e w s k i ,  Dr. J o r d a n ,  Dr. L i  li en,  
Dr. L e g e i y ń s k i ,  Dr. P i a s e ’c k i ,  Dr. S t r o y n o w s k i  i hr. A. 
W o d z i  c k i.

W alka z gruźlicą, to dziś pierwszorzędna troska narodów. Pro
wadzić ją  mogą zwycięzko nie tylko ludy wolne, ale i pozbawione 
bytu politycznego, lecz posiadające natomiast ducha samoobrony spo
łecznej. Wydział nowego Stowarzyszenia nie ograniczy działalności 
swojej do. samego tworzenia sanatoryów, lecz drogą pouczania słowem 
i piórem wyda watkę gruźlicy u źródła, w łonie rodziny. Do spełnie
nia tego obszernego zadania niezbędny jest współudział całego społe
czeństwa, a w pierwszym rzędzie poparcie lekarzy, którzy niechybnie 
staną w pierwszym szeregu walczących w nowozawiązanem Stowa
rzyszeniu.

* D. 18 b m. odbył się we Lwowie Zjazd lekarzy okręgowych pod 
przewodnictwem Dr. N a t t e r a .  Na posiedzenie przybyli posłowie: prof. 
Ma r s ,  Dr. B e d n a r s k i  i Dr. W u r s t , protomedyk Dr. M e r  u n o w i e  z, 
prezydent Izby lekarskiej Dr. F e  st.e 11 b u r g , inspektor szpitali Dr. S a 
w i c k i ,  krajowi inspektorowie sanitarni Dr. B a r z y c k i  i Dr. L a c h o 
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w i c z  i in. Głównym przedmiotem porządku dzienncgb była sprawa uzy
skania emerytur dla lekarzy okręgówych i zaopatrzenia wdów i sierót 
po juch, którą referował Dr. Z a s a c k i .  Wydział krajowy uchwalił 
przedłożyć Sejmowi wni.jSek przeznaczenia z funduszów krajowych 
kwotę 10,000 K na zapomogi dla wdów i sierót po lekarzach, okręgo- 
wycli^zmarłych w czynrSR łużb ie  i kW)tę tę wsławić. do preliminarza 
na r. 1906. Ponieważ krok ten Wydziału krajowego sprawyłemerytury 
nie rozwiązuje, a przytem pominięte i^stały ws^stkie inne postulaty 
lekarzyjpkfęgowych, referent wnosi, ażeby lekarze oparli się na w ła
snych siłach i samoistnie stworzyli fundusz emerytalny. Wniosek len 
wywołał  nader ożywioJre rozprawy. W reszciS  postanowiono jeszcze 
raz wnieść B a danie do Sejnm, aby polecił Wydziałowi krajowemu 
opracowanie zmian ustawy w kierunku stworzenia funduszu emery- 
lalnego na tydli samych zasadach, na jakich istnieje fundusz emery
talny urzędników krajowych; a swoją drogą wypracowywać plan 
stworzenia własnego funduszu emerytalnego. Uchwalono dali j ’ odniość 
się do Sejmu, aby wyznaczona na zapomogi dla.wdów kwota 10,(100 K 
była wstaw'ióna jłfż ffc budżtćtu na rok 1905, a nie dopiercSrUlOjł). — 

j|Bardzo ożywioną dyskusya wywołał projekt Wydziału krajowego, zmie
rzający dp>zasadniczej zmiany ustawy o lekarzach okręgowych : uchwa
lono uprosić posłów, należących do Komisyi sanitarnej). aby postarali 
się o przeprowadzenie kilku poprawek w pfojekcie. Z powodu spóźnio
nej pory inne referaty spadły z porządku dziennego. Obszerniejsze 
sprawozdanie podamy w Nr. naslępnyin.

* W Tarnowie sEszedł przypadek* tak Bezwzględnego i i/fPoby- 
cząjnego iibejscia się zarządu Kasy chorych z lekarzem tejże Kasy. Dr. 
O z i m k i e m ,  że godzi się zapytać, i^zy my żyjemy w wieku prawa 
i sprawiedliwości, eky też porywczej swawoli. Rzecz się nkala tak: Do 
Dr. O z i m k a  zgłosił sie dnia. b. m. robotnik z tłuczojna raną p a 
liczka z żądaniem natychmiastowego opatrzenia: lekarz, będAć na wy- 
hodnem i przekonawszy się, że rana jesl bez znaczenia i nm krwawi, 
póltfcił robotnikowi udać się do budynku Kasy, gdzie wkrótce przybę
dzie i ranę opatrzy, a postanowienia ,tego*riie zmienił, pomimo nalegj3» 
nia robotnika. Nazajutrz, i. j. 11-go b. ni., Dr. O z i m e k  otrzymał od 
zarządu Kasy pismo, uwalniające; go od obowiązków już z dniem 15 
b. m., a to rzekomo „z powodu odmówienia pomocy lekarskiej człon
kowi Kasy“ . Doraźny ten wyrok usprawiedliwićby mogła tylko żbrodnia 
urzędnika. A  wszakże Dr. O. „nie odmówił pomocy lekarskiej11, tylko 
ją odłożył, a krok ten tekarza nie sprowadził najmniejszej szkody, bo 
rana me brdczyia, jak to stwierdzi! Dr. K o w a l s k i ,  który chorego 
opatrzy), a że była lekka, to już dogodzi fakt, że robotnik od lekarza 
poszedł wprost do pracy, \5jflpo (jest zarządowi wydalić|z«rs!użby nie
dbałego urzędnika, ale należy mu przęz prawidłowe dochodzmjiie winę 
udow odnij a już prosta sprawiedliwość i prawo zwyczajo\ągVpowinne 
były wstrzymaó|fzarząd Kasy od lak doraźnego i nerwowego wyroku, 
mocą ktorego lekarji, po siedmiu lalach służby, zostajjLj pozbawiony 
stanowiska z trzydniowein wypowiedzeniem. Wyrok ten krzywdzi Dra
O., a ubliża całemu stanowi lekarskiemu. Rzecz łatwa do'.przewidze
nia, że bezwzględny postępek ząEądu Kasy choryeq z liii; O. wywołał  
odruch śród lekarzy tarnowskich, którzy na zebraniu dnraS ll bl m. 
w liczbie 17 jednomyślnie uehwahligkaprotestowae przeciw takiemu 
postępowaniu zarządu Kasy: chorych i w razie nie wejścialuego zarzą
du na drogę prawa i słuszności, zarządzić „strejk“ w tąj_:forinie, • że 
nikt z lekarzy tarnowskich nie przyjmie stałej posady lekarza Kasy, 
leęjCchorych jej ęzionków obowiązują.,się lekarze^tarnowscy leczyć za 
wynagrodzeniem pojedynczej ordynacyi. Poslanowieiiia lekarzy tarno
wskich podzieli mczawoduieÓogól lekarzy jyv Galicyi i w yazie potrzeby 
czynem udogodni sw e jE jn im i j( dnomyśluoJcL,

W-ostatniej chwili dowiadujemy się, że między lekarzami tar
nowskimi a Kasą chorych nastąpiło o tyle porozumienie, ż“  na razić* 
„strejk“ stał się zbytecznym.

* JJziesiąt?/ zgromadzenie środko.woniemięckich psychiatrów 
i neurologów odbędzie się w Hhlli ‘ 32 i 23 października b. r. pod 
przewoduiclwem W  e r n i c k cg o.

* Między 25 września a 1 pftźdźiernika doniesiono władzy o 
nowycli przypadkąchjjfd u r u o s u tk o wtuEk w następujących powia
tach Galicyi: jaworowskim, kolbu§zowskim, nadwóriiiańskim, przemy
skim, przemyśtańskim, rawskim, yęjjzEm skiln, zloczowskim, żólkigl 
wskim (po 1 gminie), w tarnopolskim (2 gm.).

Nekrologia. Zm arli: Dr. W ł a d y s ł a w  W a l e w s k i ,  sekunda- 
ryusz szpitala św Rocha w Warszawie, zmarł w Otwocku w 31 roku

życia. LHtarze wojsko ci. f l t a n i s T a w  M r a j s k i ,  lat 51 i M i c h a ł  
Z a w a d z k i ,  lat 553. Dr. J ó z e f  M o n kn-Jsymirz, lat 74, zmarł w W a r
szawie. Dr. N e i d i n g ,  prof. sądowej medycyny zmarł w Moskwie, 
licząę 1 60. Dr. M a a s e n ,  nadzwycz. prof. ginekologii zmarł w Odesie.

Mianowania i odznaczenia. Dr. T a n g l ,  mianowany został profe
sorem zwyczajnym w Insbruku. Dr. B o r s t  mianowany nadzwyczajnym 
profesorem w Bonn.

Bibliografia:

— Medycyna, Nr. 41.r.G r o ,sg 1 i k : O znaczeniu rozpoznawrĄŚm 
uroskopii w chorobach, chirurgicznych dróg moczowych (dok.). He r t z :  
Kilka uwag o znieczuleniach ogólnych ze speeytilnem uwzględnieniem 
narkozy i terem.

— K ronika lekarska  Nr. W o j c i e c h o w s k i ;  Leczenie
przymiotu hermofenylęm (dok.). S l n u ż y ń s k i :  Przypadek samowyle- 
czema guza perlistego.

— (ji(^zeta lekarska  Nr. 41. S z m u r ł o ;  O klimalycżnein zna
czeniu stepów na południowowschodzie Rosyi, oraz leczeniu kumysem. 
Halpe^rn:  O ziyzhowaniu się RhlOrków w usEroJju, ich stosunku do 
powstawania obrzęków i znaczenia w dyetetyce przy zapaleniu ne
rek (c d.),

— 'fr-ło*1 lekarzy Nr. 20. M i k o ł a j s k i :  Komis,ya prasowa
w Izbie lekarskiej. ZSasacki :  Położenie' niateryalue lekarzy gminnych
i okrę^Wych w Galicyi jdok.). — Przeciw spei ylilfbm (ĉ k.) — ,Ś(a- 
fiowisko lekarzy wobec Kas chorych (h. d..). — Pokłonie z. prasy lekar
skiej. — Wiec ,Izb lekarskich w Salzburgu. —  W  sprawie emerytur
lękfrrzy okręgowych. —.‘Sprawy sanitarne w łśśjm ie krajowym. — 2̂ e 
Sjira\V&/ct4Jiń Wydziału krajowego.

— Zdrowie Z. 10. F i d l e r :  Sprawozdanie lekarskie ze stanu 
miejskiej szkoły handlowej w Radomiu za r. 1901— .1902.

— Ginekologia Nr. 8. B y  11 ck i:r©pbrfpośreflineni niieczjthiu 
wymiaru prostego wchodu miednicy za pomocą „dźwigni mierniuzyuih.11 
N o w a k :  Przypadek błoniastego przyczepienia pępowiny wraz z przó- 
dowaniem naczyń. B o r z y m o w s k i :1*Q_ izolacyi pĄcherza od wpływu 
moczu ją  poińó.ęąjiiewnikowania obydwóch moczowodówy. K o r y  hut  
’D,a s z k i e w i c z : Przypadek ospy naturalnej u 2-dniow'ego dziecka. 
K a r c z e w s  k i : „Pociągadlo11.

— Casopis lekafu ceskfjch Nr 41. Kop f s t e , i n :  Kasuislika 
yzacnych nałloru v chirurgii ( ( lo k . )B f i i i  ni e r : Claudiuv katguRc. d.). 
S k u l i ć  ku ł Pompcy ntkociny ve Spanelsku.

*  L a  Presśe.meditijtle (B\r. 80 .- Ejo r tjąji-J a c o b i S a b a r e a -  
n u : Rufin kulszowa jednoslrorńia, spf),wodowana-łSc(ioftęiiiem korzeni 
czuciowych rdzenia. Azę f f i l a y :  Wlókienka nęuwowe według metody 
i badańjSJRainon '(Saja la. T h e ii v e u y : Zaburzenia wątroby, ngjek 
i całego ustroju, jako przyczyny, wywołujące, drgawki. S c  h wam:  W y 
dzieliny moczów^Jp;od(?zas trwania wymiotów niepowstrzymanych u 
kobiet.

— Nr. 81 B g r n a r d :  Chorzy na serce i ue.rki. L  e in a i f(e : -Od
czyn L. zw. urobematynowy. Z i ni ni e r n : Pogadanki o elektryczności; 
praca i energia elektryczna.

— BerlinerMin?W ocheniichrifł N r.^1. Ko*sśel: Nowe wyniki 
chemicznego badania białka 0 Iter n d o r.f f e r Działanie kwasu chi
nowego na przemianę wapńa materyi u ludzi. N e u m a n n ;  Nowe od
czyny barwikowe cukrów. L e w i n :  Działanie ołow.u na maguię. 
S t r a u s s :  Postępy w dyagnostyce jelitoycoj za pomocą „dyety pró
bnej11. N e u b e r g ł  M i l c b n e r : - 0  zachowaniu się wąoduików w7ęgla 
przyBMlolizie, oraz w sprawie połączeń grupy wodników \yegla w ciał
kach białka. W  o h ljjgpii u t b : Wytwarzanie się kwTąsu glukoronowego 
u ludzi. L o c h :  Działanie leo.zniffle „pyre»olu“ , En-az uwagi nad kwe- 
styą działania salięylu na układ moczowopłciowy. P o s n a r :  Bada
nie ropy.

— MiitochentminedrW&clieiik.elirift Nr. 41. M a r t i n :  Znieczule
nie rdzeniowe n cie jiu jiych. Z a n g e m e i s t"e r : O hioleknlarne™ zagę
szczeniu płynów patologicznych, nagromadzonych w ć'ele, orAz o wpły
wie drobnoustrojów nad molekularne /ą^e^ezenierj pozy\vę,l»., U o b e- 
r a u e r :  Krwawienie z^śclany żołądka lub jelit przy gastroenterostomii. 
B r o d n i t z :  Łączenie przepuklin wslrzykifóaniami wyskoku. L o e b :  
Przypadek wiądu z przerwami w oddychaniu. G a u g e l e :  Przylądek 
bąblowca siatkówki. Ijui x e m b o u r g: Kazmstyka Iłuszczaków powsta
jących w zakresie stawów B 1 u in-j Rozpoznanie surowicze dum brzu
sznego za pornosa ^diagnosticum‘Xl4.ckerao H e u k e 1 ■ Nowy, samoti źy-
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mający się wziernik ao zastosowania w małej ginekologii H a e n e l :  
Technika mięsie ni a wibracyjnego. G ra  mer :  Sądowo-karn«v postępo
wanie wobec umysłowo upośledzonych (dok).

DeiUsrha med. \\lochenschrift Nr. 42. D i i h r s s e n :  Leczenie 
guy.ów, zwłaszcza torbieli jajnikowych wikłających ciążę i poród. 
W e r n e r  i H i r s c b e J :  Badanie lgWDiczego^lziałania promieni radu.
M i o n a e l i s :  Ultramikroskopowe badania. E l s n e r :  Ruchomość żo
łądka w achylii żołądkowej. G l i l s c h :  Postępy w leczeniu drga
wek"’(dok.).

— W-iener klin. Wochenschrift Nr. -jJP. Kóv'e"s'i: Puchlina
wodna chorych na nerki. H a i d e u t h a 11 e r, L u d w i k i  PanzJ er :  Zdroje 
jodowe w Bad Mail. N e u rrtj& n n : Odbywanie operacyi usznych w znie
czuleniu miejscowem. O e f e l e :  Mydło lekarskie jfi[|o E jk  wewnętrzny 
i jego udowodnione działanie. N i co li eh : Leczenie przerostu gruczołu 
krokowego przy niezuppłnemlfcżastojii moczu za pomocą rozszerzenia 
pęcherza.

R e aak cy a  o trzym ała .  L a n g  ie: Z doświadczeń i spostrzeżeń
lekarza.

Wyciąg ze „Sprawozdania tygodniowego o ruchu ludności 
m. Krakowa".

W  tygodniu 41 (od 9/X do 15/łŁ) urodziło się dzieci: żywo: chi. 
d l. dz .J^ : nieżywe chł. I, dz. t. — Z m a rło : miejscowych: męż. 17, 
kob. 17; zamie jsco.wych: męż. fi. kob 7.

P rz ycz yn a  Ś m ie rc i:  1) niedostateczny rozwój):’ miejscowych t. 
obcych — . 2) igruźlica: miej. — , R b . t. •'!)-zapalenie płńc : miej. — , 
ob. — . 4) dławiec i błonica: miejsc. — , ob. t. 5) krztusiec: miej. — ,
Ol). — . 6) osp^: miej. — . ob. — . płonica: miej. 1. ob. — . 8) odra.
miej. 1, ob. — . 9) dur osutkowy: miei. — , ob. — . 10) dur brzuszny: 
miej. — , ob. — . 11) czerwonka: miej. —v iob. — , 12) cholera azya- 
tycka: miej. — , ob. — 13) cholera dzieci: miej. 3, ob. — . 14) clio- 
lem swojska: miej. — , ob. — . 15) gorączka połogowa: mi'ę,j'b— , ob. — , 
16) zakażenie przymilne: mięji — , ob. 17) inne choroby zakaźne: 
miej. — , ob. — . 18) choroby przml. ztłzw ierząl: miej. — ,.ob. — .
19) krwotok mózgowy: irnej 1, ob. 1. 20) chorojiy narządu krąże
nia,: miej. 5, ob. 2. 21) noWotwory: miej — , ob. 5. 22) inne przy
czyny śmierci natur.: miej. 13, ob. 3. 23) śmierć1 przypadkowa ■ utiej' 
— , ob. — . 24) śgmerć gwałtowna: miej. — , ob — . Razem  miej-. 25; 
obcwłli 13

Redaktor odinwoedzialny : i) i Ątisęusf, Kwusmcki.
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SANATORYUM Dr. DŁUSKIEGO
W ZAKOPANEM 

DLA CHORYCH PIERSIOWYCH. ~ 9 a

M M M M J i m W  3 8 3 8 3 8 ^ 3 8 ; 18U & 883& P ■
88o

1902i; V75kov. S re b rn y  m e d a l  w y staw y . VyskoV, 1 9 0 2 . ’

L i n i m e n t u m  M e n t h o l i  G h l o r o f o n n i a t u m

Otwarto przez cały rok. Wspaniały, widok na Tatry. Wystawa wszyst
kimi pokoi na południe. Obszerne leżalnio dla leczenia klimatycznego. 

Wzorowe urządzenia pod względem hygieny:
Oświetlenie elektryczne. Kanalizacja. Ogrzewanie centralne parą.. Wodo
ciągi zimnej i gorącej woefy na wszystkich piętrach. Kąpielo "i natryski.

Kamera odkażająca.
Ceny: Utrzymanie (6 posiłków dziennie) wraz ze światłem, opałem, 
kąpielami, ppieką lekarska oraz wszelkimi leczniczymi zaoiegami wy

nosi 9 koron dziennie.
Pokój od 2 koron na dobę. Pow ozy na zamówienie do pociągów. 

Poczta, telefon i telegraf w samem Sanatoryum. *17

l i  K U R A C Y A  Ot A C K O R Y C I!  P IE R S IO W Y C H
Dr. R Ó M P L E R A  S A N A T O R Y U M  
G O R 3 E R 3 D O R F  na Ś lą s k u , .̂550 m.).

W s p a n ia ła  gó rska  oko lica , w ie lk i park z leżaln iam i, p iękny ogród 
z im ow y. N a j n o w s z e  u r z ą d z e n ia .  A/ziew aln ia zb io row a i d la 
po jedynczych chorych. O g rzew an ie  cen tra lne. O św ie tlen ie  e lek try 

czne. W in d a  d la  chorych . - Ilu stro w any  p rospekt rozsyła

Dyrektor Dr. E. JO E L . 305,

88
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compos. (Lin. mentholi chlorof. comp. aptekarza Fr. Sedlacka). 
Mag. farm. Franciszka S e d l a c k a ,  aptekarza w Kyjove (Gaya) 
na Morawach, odpowiada swym składem i ceną. zupełnie wy
maganiom ustawy, a jest znakomitym środkiem w gośćcu, 
dnie, gośćcu mięśniowym, w bolesnych cierpieniach narządu 
słuchowego ż&pomoca wcierań w okolice ucha, w nerwo
bólach ; działa pewnie przeciw gośćcowym bólom głowy 
i zębów, przeciw zwiotczeniu mięśni po wytężającej pracy, 

długich pochodach i wycieńczających chorobach.
Linimentum mentholi chlorof. comp. jest 
prawnie zabezpieczone od naśladowali zna
kiem ochronnym, obok podanym i zarege- 
strowaną nakrywką flaszek. Należy żądać 
i zapisywać zawsze wyraźnie Liliim. lueutli. 

chloroform, compos. orig. Fr. Sedlacka.
Skład główny dla Austro-Węgier prócz 

■ 'Ś Czech, Moraw i Śląska Bruno Raabe, W ie 
deń V/l, handel leków i chemikaliów en gros, Wehrgasse 16; 
dla Czech, Moraw i Śląska Milde & RdSsler, handel leków 

i chemikaliów en gros w Pradze. 221
C en y : W ie lk a  flaszka K. SJ*20, m a ta  K. 1*10 — Z am ów ien ia poczta w y

sy ła  sio natychm iast. Mnie) n iź  lŁ flasz.ki n ie  w ysy ła  sic.
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^    Lekarze, utrzym ujący ap tek e  dom ow a, otrzym ują 30°/o opustu . ——  Ą g
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t Sanatoryum St. Pancralius.
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A r c o , ’*. ( t f y 1,0! p o łu d n io w y ) .

P ie r w sz y  now ocześn ie  u rz ą d z n n y  zak ład  dla cho rych  na p łuca  i cho
r o b y  k r ta n i  w południowej częśc i  Austry i .

Najdoskonalszy higieniczny komfort urząuzenir Wielki ogród, werandy, leżalnie' 
Leczenia ściśle indywidualizujące, wyniki dobre.

S ezon  od 15 w rześnia  do 15 maja.
K ierow nik  lek arsk i: Z arząd  i op ieka nad  cho rym i:

Dr. Hans von Vilas.  3 0 3  S io s t r y ’ m i ło s i e r d z ia  św, Krzyża.
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ro R iM / m
(Chlormethylmenthyleter^pjo H19 O CH2 GL).

Przeciw katarowi! Przez wielu lekarz}7 klini
cznie wypróbowany i używany jako swoisty, idealny 
lek w katarze. Polecany j akoWoclek ochronny i ko
jący w grypie. Sposob zastosowani?* -tuko zapobie
gawczy lub w lekkich postaciach nieżytowych for- 
manowa wata. W  cięższej po^t^i! nięzytu forma- 
noi^p .pastylki do wzieWań zapomócą formanowegb 
nąpzynia do wziewań. Jjżjgjy stosownie nie zawpdzi.

Próbki i literatura opłatnie.

DREZDEŃSKIE CHEMICZNE LABORATURYUM
L IN G N ER , D REZN O  2 J a

Filia dla Austro-Węg'er: l(. A. LINGNER, Budenbach n. E.
(Podmokłe).

łw*55

V A P 0 R I N
Dr. Staedler

z n a k o m i t y ,  bezwzględnie 
nieszkodliwy środek pi/e- 

ciw kokluszowy.

T A N N O F O R M
Merck

Do użycia zewu.: Dosko
nały środek przeciw p o e S j 

niu się.
Do użycia wewn.: Chroni 

od rozwolnieii

Mydło łannoformowe
do polecenia przeciw two

rzeniu się łupieżu.

R/la.sć tcdinoformowa 

Zasypka lannoformowa
oba-Sstatnie prźHtwory sto
suje się na rany odleżyno- 

odparzenia.

..Cenne zwłaszcza w praktyce 
dziecięcej.

Sanguinal Krewel
w pigułkach.

Używany on p rz e sz ło  10 l a t  z n a j 
lepszym  sKutkiem w m ed o k rew n o ś c i  

i b ia łaczce .
Pilul. Sanguin. cum KreosotlO 05.
Pilul. Sanguin .  cum KreosotlOJO.

Wsltaz;: Phtisis incipienś™ 
Zołzy.

Pilul Sangu ina l is  Krewel cum 
Guajacol c a rb  0  05.

Pilul. Sangu ina l is  Krewel cum i 
Guajacol c a rb  0  10.
Wskaż.: Phtisis pulm. Infil- 

trstiones, ScTophulois.
Pilul. S angu ina l is  Krewel cum 

Extr .  Rhei 0'05.
Wskaż.: Atonie przewodu 

pokarmowego.
Pilul. S angu ina l is  Krewel cum 

Chinin, mur. 0 0 5 .
Wskaż. : Osłabienia po wy

siłkach i po chorobach za
kaźnych.

Pilul. Sanguinalis  cum Acid. a r -  
sen icoso  0 0 0 0 6 .
Wskaż.: Neurastenia, ner

wobóle, pląsawicą, zimni- 
ca, łuszczyca, wypryski, 
cukrzyca.

Pilul. Sanguinalis cum nlatr. cy- 
namilic. 0 0 0 1 .
Wskaż.: Phtisis ińcipiens,

Scrophulosis.
Pilul. Sang. cum Jod. pur. 0  004 

Wskaż.: Wymioty ciężar
nych, zołzy.

153

Pilul. Sanguiualis  cum Am 
Ichtyolico /

Pilul. Sanguinalis  cum Vanad. 
pen toxyda t .

Znakomity»śro4ek, skuteczny 
we wszystkich cierpieniach 
polegających na zlej prze
mianie m ateryi, zwłaszcza 
w zołzach.

Liquor Saiiguinalis 
Krewel

trwały, d skonały w smaku 
płynny Sanguinal (bez dS8 

datku GlyceryijJ)’?#‘,i

Kolaninpastillen
Dr. Knebel. 
Przetwory 

Dra Bergmanna.
Dr. Bergm anna pasty lk i  do 

żucia.
Wskaż.: Angina, Pharyngitrs, 

Tonsillitis, środek ̂ S[>obi6-j 
gawczy pi'ż6ciw błonicy. 

Dr B ergm anna  t a b l e tk i  żo
łądkowe do żucia.

Wskaż.: kwaśna niestra-
■ równość, z^aga, bole zola1 

dka, wymioty kwaśirei i 1 
Dr. B ergm anna  tab le tk i  p rze

ciw otyłości.
Dr. B ergm anna  tab le tk i  prze- 

ciw o p u c h n i e . ____________
Literaturę i próbki wszystkich tych 
przetworów przesyła się bezpłatnie 

na zadanie pp. lekarzy.

Chemiczna fabryka 
Dr. Fritz & Dr. Sachsse
Sollenau,  st.  ko le i  południowej . ALBOFERYNA

Kantor
W ien, 1,

Naglergasse 21.

jest łatwo rozpusz ezalnym, bez zapachu i smaku środkiem  odżyw czym  i w zm acn ia jącym , zawierającym żelazo i fostor orgar icznie wysokodrobinowo N białkiem połączone.

 9 O ‘1 4 u/0 b ia łk a ,  O6870 że laza ,  0 ‘3 2 4 "/ o  fo s fo r u .   t z z :^ _____
Proszek alboteryny 50 gnu. K. 2'60, KołaczyKi-alboferynowe czyste 100 sz. k. 150, Kotaczyki-alboferynowe czekoladowe IDO sz. I(. 1*00.

Alboferynę stosowali k lin icy śc i ł lekarze p ry  w . z d o sko na łym  w y n ik ie m : w  n iedokre w ności, w  b łędn icy, k rz y w ic y , zołzach, neu ras ten ii, b raku  łakn ien ia , n ie s tra 
w ności, g ruź licy , u trac ie  k rw i, chorobach nerek , u ozdrow ieńców  i u karm iących .

Alboferyna pobudza w znacznym stopniu łaknienie, Dodnosi ciężar ciała, wzmacnia układ nerw., jałowa, trwała. 96
P. P. l e k a r z o m  p r ó b k i  i l i t e r a t u r a  n a  ż ą d a n i e .

|  -g§ Do n abyc ia  w e  w s z y s tk ic h  aptekach  i sk ładach aptecznych. I
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|  Laboratoryurn chem. farm. „Hygea“ M. Zahradnika aptekarza w Złoczowie.

K apsu łk i lecznicze
„ H Y G E A “  

uznane przez Tow. lekarskie krakowskie 
za najtańsze i najlepsze

w pudłikacli o iw afaW ych po 50 i lOCMszt. 
oznaczonych stałcmi eonami. napełniane: Cre- 
osytaler. js>ŁH(Mlen<<). DuotalenoJ»Heyden«). 
kreosolem, guajakolem. bromkiem kamfory, 
ichlyolem. mentolem, morrhuolęm. myrlglem, 
oljjkiem terpentynowym, terpinolern. wycia 
gigjn papitgei, jp-anala i szaruehą i w. i. lekami.

UW AG A: Aby uniknąć droższych, o wątpliwej ja 
kości i dawce wyrobów upraszam dodawać na receptach: 
sfab r . Zahradnlk  In se a t . orlgu.

Z nowości poHeam kapsułki z 01. Ligni 
Cedri a t l a n t i c a  (Libanol Boissfr)'.'

D z i u r k o w a n e  
Pasty lk i  su b l im atow e

„ZAHRADNIK."
Zali,'tą"dziurkowanych |/lp;tylck .jesb: bardzo 

ła tw a  rozpuszczalność,  dok ładność  dawek i t a 
niość. —

Po wtór lid. orzecp.cnleekmnisyi przemysłowo.-’ 
lekarskiej: .Stwierdzono, że pastylki dziurki™ 
wane ze sublimatem 41. Zahradnika, wyrób pod 
każdym względem znakomity, znahiźfc powinne 
powszednie zastosowanie w praktyce ehirur- 
g cznej i położniczej*.

Proszę przppisywąc i żądać tylko:

Pastilli Sublimati perforati „Zahntinik.'1

P !g u łk i »Cascarheo«*)
sporządzone według przepisu:

R p .  jB.ctr. Casc. sarg.
„ Rhei chin. ana 0.10 

■ Magu. hgdroo.rgd.
Glyeerini puri 

r.Spir. rect. q. s. 
ut fiat pilula uua.
Obdme cum Collodio.
Deutw ad seat. minor. 25 pilulae 

ad seat. major. 50 „
zastępują w zupełności podobne wyroby niemieckie. 

Do nabyc ia  w pudełkach po 8 0  h. i I K. 5 0  h.

*) P ra w n ie  zastrzeżone.

P ró b k i  i c e n n ik i  w y s y ła  na żądanie  opłatnie, 106

najobficiej 
alkaliczna woda mlneraiai

SZfŁRWIOlIłA.
napój oszeźwiający stołowy,

ftateokny bardzo na kaszel w chorobach azyl 
katarach żołądka I pęcherza.

Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń.
-»pv /i-jlkjij Jw&źfilete1J g*Ał;rrA' ¥ l . fiH H S l f t s a J

Wino chinowe z żelazem.
P r z e z  p o w a g i  l e k a r s k ie  p o leca n e  o z d r o 

w ie ń c o m  i  n ied o icrew n y m . Z  p o w o d u  s w e g o  
d o b r e g o  sm a k u  u ż y w a n e  c h ę tn ie

yup- przez dzieci kobiety.
Odznaczone kfjrakrolmeit — Przeszło  2 5 0 0  orzeczsń  

leka rsk ich .  — Na zadanie prmsyłnmy i'P. lekar/.óm litora- 
Inrę i pBjffa 115

J. Serravallo * Triest-BarcoSa.

Creosotal i Duotal „Heyden"
(iz u ii ni) nnjakutocziiiejazyini lokami w  g ru ź lic y , napa len iu  
p łuc, n ieżytach  o sk rz e lo w ych  i zołzach. Nie wywołują 
ubocznych objawów, nie są trujące, nio posiadają przykrego 
za p no 1 ni i m u  a ku kreozotu i gwajakolu Nie drażnią żołądka 
i jelit, Nin wywołują biegunki, mulaośei i wymiotów. Nawet 
w duży cdi dawkach chorzy te przetwory znoszą. Pobudzają 
w wysokim stopniu łaknienie. Szybka, poprawa stanu ogólnego 
jak przybytek ciężaru ciała, lepszy wygląd, zmniejszenie kaszlu 
i wykrztuszania Gruźlica w pierwszym okresie uleczalna w kilku 
miesiącach.

i i i łatwo wessalny odżywczy przetwór białko- 
wy do zastosowania podskórnego, szczegól

nie jednak w lawaiywach lub per os. L a w a t y w y  odżywcze 
Z k a lo d a lu  są tanie, łatwo się wsysają i lepiej opierają się gniciu 
jelitowemu od innych la waty w odżywczych.

P ró b k i i l i te ra tu rę  p rz esy ła  2e

Chemiczna fabryka Heydena, Radebcul-Drezno.

LUSSINPICCOLO
Ulubione uzdrowisko zimowe z jednostajnym  ciepłym  klimatem 

W yspiańskim  (23 godzin drogi z K rakow a).

Dr. Franciszek Wobr, %&&&*.
lat ubiegłych, i udziela jatninjchętóiej wszelkich objaśnień. 215

v,Bp .y  wcieraniach przewyższa zastosowanie- Ung. hydr. cinereum

§TE, ~

E l f !  ^

i u m m m  K* ’̂ p tjiiiiirER [prsER-srR fiss^3

W graduowanych, 
szklanych 1 ubkach 

po HO g. 
Cena K 2-—.

1’atent weff. T.. 21.723 ł
Bez zapachu, nie z 
i w ciągu 3 do 5 r
Fabryka na zadanie

Nabyć ino 
Spr;

~wiera tłuszczu, iie brudzi bielizny 
ninut zostaje całkowicie wessane.
PP. lekarzy przesyła darmo i opłatnie
próbki i literaturę.
zna we wszystkich aptekach.
edaź drobna: C. Brady, Wiedeń 1, A

Fabryka: _ Skład główny

Dr. A. Rosenberga Apteka G. & R. Frit;
Budapeszt, ul. Ker^peser Nr. 43. Sprzedaje tyl 

ateka pod Królem węgierskim i we wszystkich apte^ac

dla Austryi:

i, Wiedeń 1.
ko aptekom, 

h. 100
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PRZEGLĄD LEKARSKI
orga'n Towarzystw lekarskich: Krakowskiego i Galicyjskiego

Redaktor główny: Dr. A u g u s t  K w aśm ek i.

L Z oddziału chorób  wewnętrznych P rof .  Dr. S t .  P a r e ń s k i e g o  
szp i ta la  św. Ł az a rz a  w Krakowie.

0 nasennem działaniu isopralu.
Podał

Dr. Tadeusz Pisarski.

Sze| 'eg  śro d k ó w  n asen n y c h ,  z k tó ry ch  d o ty c h c z a s  ani 
nie d o s ięg n ą !  ideału ,  został p o w ięk sz o iw  przez now y 

lek ,  z w an y  isopral,em. W p r o w a d z i ła  f&o w z a k r e s  ś ro d k ó w  
le c zn icz y ch  f a b r y k a  B a y e r a  i S - k i  z E lb e r fe ld u .  P ie rw sz y  
z a ją ł  się  ty m  lek iem  I m  p e n s  i ozn aczy ł  z w ie lk ą  do kła-  
d n ra c ią  j e g o  dz ia łan ie  i w łasn ośc i  f iz jo lo g icz n e ,  p o s łu g u jąc !  
s ię  do tego celu  d o św ia d c z en ia m i  n a  zw ierzętach. D o ś w i a d 

czen ia  tibi w y p a d ły  na k p r z y ś ć  i sop ra lu .  O b ecn ie  pozosta je  
je s z c z e  stw ierdz ić  sp o s trz ega n ie m  k lin iczn em  p rzy  łóżk u  
ch orego ,ł io ć i la  u ży w a n ie  i sopra lu  w p r z y p a d k a c h  bezsenności  
o k a ż e  się p ra k ty cz n em .

I s o p r a l  j e s t  cia łem , zbliżonem pod w zg lędem  sw ej b u 
do w y  ch em iczn e j do w o d n ik a  ch lora lu ,  j e s t  to bowiem 
tr ich lor isop rop y la lk ob o l ,  a  więc z n a k  j e g o  ch em icz n y :  

CC13 . C H  ( O H ) . C H 3. W y s tę p u je  w  postac i  p ry z m a t y c z n y c h  
ig ie łek ,  d a j ą c y c h  się  m a k ro sk o p o w o  rozróżr ić ;  i g ie łk i  te to
p ią  s ię  p rzy  4 9 °  0 ,  a  ju ż  w  z w y k łe j  ciepłrfcie u la t n ia ją  się 
b ard zo  łatwo. W e  wodzie , w y s k o k u  i eterze rozp uszcza  
s ię  łatwo.

S postrzeżeń  d o k o n a n o  na  2 8  ch ory ch ,  z czego  2 2  m ę
żczyzn , a  6  k ob iet .  jSzćreg chorób p r z e d s ta w ia  się w n a s tę 
p u ją c y  sp osób :  g r u ź l ic a  p łuc  10  ra z y ,  w tern 2 p rz y p a d k i  
z w y s ię k ie m  o p łu cn o w y m  o g ra n icz o n y m , a je d e n  z owrzot- 
dzen icm i k r t a n i ;  z a p a le n ie  p łuc  w łó k n ik o w e  (1); zapa len ie  

op łucnej su ch e  po uraz ie  (1); za p a len ie  m ię śn ia  sercow ego ,  
m ia ż d ż y c a  tętnic, d u sz n ic a  b o lesn a ,  ro ze d m a p łu c  zn aczn ego  
stopn ia  (1); n ie d o m y k a ln o ść  z a s t a w k i  dw ud zie lne j  se rc a  (1 ; 
n ieży t  ż o łą d k a  p rzew le k ły  (3), raz  z d u ż ą  rozs trzen ią ;  n ieży t  
k i s z e k  p rz e w le k ły  (1); z a p a len ie  w y r o s tk a  ro b a c z k o w e g o  (1); 
nowotw ór przew odu  żó łciow ego w spó ln ego  z ż ó ł t a c z k ą  (1); 

rw a  k u lszo w a  ( l ) ; s tw ard n ie n ie  w ie loo gn isk ow e  m ózgu  i rd z e
n ia  p ac ie rzow ego  (1); og łu p ien ie  s ta rc z e  (IV, go śc iec  s ta w o 
w y  p rz y o s try  z n ie d o m y k a ln o śc ią  z a s t a w k i  dw ud z ie ln e j  se rca  
(1); zapa len ie  neMlt m ieszan e  p rzew le k le  (1); rażen ie  p io ru 
nem  / l ) ;  m orfin izm  (1 ) ;  tężec (1).

W ie k  pow yżej p rzy to czon ych  ch ory ch  w ah ał  się  między 
18 a  6 5  ro k iem  ży c ia .  P r z e w a ż n a  część  p oz o sta w a ła  s ta le  
w łóżk u , lecz k i lk u  p rzepędza ło  dzień poza łóżk iem , o d d a ją c  
s ię  lż e js z y m  za jęc io m .

P r z y c z y n a  bezsenności  b y ła  b a rd zo  różnorodna .  I  t a k :  
ból ;  k łu c ie ;  p rz y p a d ło śc i  ż o łą d k o w e ;  ro zd rażn ien ie  n erw ow e ;

si lne  podn iecenie ;  k a s z e l ;  du sz n o ść ;  m orfin izm ; k u r c z e ;  n a 
p a d y  d u sz n ic y  b o le sn e j ;  św ią d  s k ó r y ;  da rc ie  w s taw ach .

C h o rz y ,  u k tó ry c h  sen d a ł  się  sp ro w a d z ić  przez  u ż y 
cie le k u  obo jętn ego ,  a  więc ła tw o  u le g a ją c y  p o d d a w a n iu ,  
n ie by l i  u ży c i  do do św ia d c z eń  i lek u  ta k im  nie z ą d a w a n o .

I-sopral p od aw an o  przez  d w a  m ies iące ,  a  s t o s u j ą c  go  
przeszło  160  razy ,  zuży te j  około 1 5 0  g ram ów . P o cz ą tk o w o  
p o d a w a n o  go  po 0 '2 5  na  d a w k ę ;  d a w k i  stopniow o z w ię k sz a 

no, a  n a jw y ż sz a  w y n o s i ła  2 5 0  n a  je d e n  raz  ; n a  dzieją'. .1
N a jc z ę śc ie j  za ż y w a l i  chorzy  iso p ra l  o godz. 7 wieczór' 

lecz i w dzień z a d a w a n o  go  i to in dosi refracta , g d y ż  ch o
dziło o w y p ró b o w a n ie  j e g o  dz ia łan ia}  j a k o  lek u  k ocącego  

(sedativum).
C zas ,  iki u p ły w a ł  od  -chwil' z a ż y c ia  i sop ra lu  do w y 

s tąp ien ia  u czu c ia  senn ośc i  i u śn ięe ia ,  b y ł  b a rd zo  ró żn y m . 
R ó ż n ice  te b y ły  za leżne  n ie ty lk o  od j e g o  ilości, lecz ta k ż e  
od wielu  in n y ch  ok olicznośc i ,  j a k  pora  d n ia ,  zach o w an ie  się  
chorego , j e g o  w iek ,  płeć, stan  o d ż y w ie n ia  i t. p. W ogó le  
m ożn a  by ło  s tw ierdz ić ,  że k o b ie ty  s ą  b a rd zo  w raż l iw e  na 
i sop ra l  i n aw et  po d a w k a c h  0  25  z a sy p ia ły  po 10 m in u ta ch ;  
m ę żczy źn i  po t a k  m a ły ch  d a w k a c h  nie z a sy p ia l i  p rzed u p ły 
w em  g o d z in y ,  a  cz a se m  dopiero  aż po c z te r^ ih  god zin ach . 

T o  sap ięĄodnosi się  do m ężczy zn  p o ? d a w k a c h  0 '5 0  i 0  75, 
p od czas  g d y  k o b ie ty  z a s y p ia ł y  n a jp ó ź n ie j  w  godzinę.  Po 

d a w c a  1-gram ow ej senn ość  w y s tę p o w a ła  u m ę żczy zn  p rze
ciętn ie  w 'ó/i  go d z in y ,  a to sa m o  d a  s ię  ta k ż e  od n ieść  do 
d a w k i  1 5 0 .  D a w k i  duże, a  w ięc 2 -g ra m o w e ,  sk u tk o w a ły  
w l/ 2 god z . ,  a  d a w k a  2 '5 0  g r a m a  w 10  m inut . S ą  to l iczby  
przeciętne, g d y ż  tu i ów dzie  z d a rz y  się  o sobn ik  b a rd zo  od 
p o rn y  n a  dz ia łan ie  i sop ra lu ,  b ą d ź  to w s k u t e k  w łaśc iw ośc i  

fe io b n ic z y c h ,  b ą d ź  też w s k u t e k  n a w y k n ie n ia  do j a k i e g o ś  

in n ego  ś r o d k a  u p a ja ją c e g o ,  n. p. w y s k o k u  lub n ik o ty n y .
S en n o ść ,  z j a w i a j ą c a  się  w n a s tę p s tw ie  z a ż y c ia  i sop ra lu ,  

m ia ła  c e ch y  z w y c z a jn e j  sennośc i ,  j a k a  z ja w ia  się  przed 
snetn n a tu ra ln y m  i ch orzy  dziw'"i  się n ie jed n o kro tn ie ,  g d y  
s ię  ich z a p y ty w a n o ,  cz y  n ie  za u w a ży l i  pewnej ró żn icy  w o d 
czu w an iu  Isenności. Po p ew n y m , iuż w yżej o m ów ion y m  c z a 
sie z ja w ia  s ię  potrzeba położenia  s ię  do łó ż k a  i miłe u cz u 
cie z a sy p ia n ia .  Odriosi się  to do d a w e k  n a jw y ż e j  d o d  gr .  
P o  d a w k a c h  w ięk szy c h  ( 1 ' 5 0 — 2 5 0 )  sp o s trz ega n o  s i ln y  za^ 
wrót g łow y , j a k  po w y p ic iu  n araz  w ięk sze j  lośei w y s k o k u ,  
u cz u c ie  n iem ocy , a  n aw et  l e k k ie  n ud nośc i

S e n  po d a w k a c h  z w y k ły c h ,  t. j .  0 , 5 0 — 1 ,00 ,  t rw a  

przec iętn ie  7 — 8 god zin  D u ż e  d a w k i ,  j a k  2 , 0 0 — 2 ,5 0  sp ro
w a d z a j ą  sen  d łu g i ,  ą p d . 2 — 14 go d z in n y .  L i c z b y  te s ą  m n ie j-  
w ięce j  zg o d n e  z l iczb am i,  znalezionem i przez  U r s t e i n a  

i M e n d l a .  S en  b y w a  średn io  tw a rd y .  N a  16 0  p o je d y n c z y c h  
spostrzeżeń  61 ra z y  trw ał  bez p rz e rw y ;  9 3  r a z y  b y ł  prze
r y w a n y ,  a  ty lk o  6 r a z y  d z ia łan ie  i sop ra lu  zawiodło. P r z e rw y
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\v śn ie  pochodziły  od k aoz lu ,  ^..trzeby o d d a n ia  m oczu  lub 
k a ł u ,  n ap ad ó w  d u sz n ic y  bolesne j lub n ap a d ó w  boi u , n. p 
w rwie k u lszo w e j .  Z aw io d ło  z a ś  dz ia ła n ie  i sopra lu  w bar  
dzo s i lnych  do le g l iw o śc ia c h  f izyczn ych , lub je ż e l i  n a  sali  
ch o ry ch  był wielk i  ha łas .  C horzy  d a j ą  s ię  ła tw o obudzić  
ze snu.

R a n o  po obudzeniu  się ch orzy  w staw a li  z a z w y c z a j  
z u czuc iem  p rz y je m n e m  w y p oczęc ia  i ch w alil i  sobie  lek. 
L e c z  re g u łą  tego n az w a ć  nie m ożna, bo sp o s trz ega n o  ta k ż e  
p ew n ą  liczbę  p r z y p a d k ó w ,  w k tó ry c h  chorzy u ża la l i  s ię  na  
n ie p rz y je m n e  podm iotow e uczuc ia .  I  t a k :  15 razy  u sk a rż a l i  
się  n a  le k k i  ból, c iężk ość  i zaw roty  g ło w y ;  raz  n a  n ie sm a k  
w u stach ;  3 ra z y  n a  u czuc ie  znu żen ia  i c iężk o śc i  w człon
k a c h ;  11 ra z y  by li  j e sz c z e  senni przez k i l k a  god z in  ran o ; 
raz  m ia ł  ch ory  u czuc ie  j a k  po p rzep ic iu  się. T e  podm iotow e 
do leg l iw ośc i  z ja w ia ły  s ię  po d a w k a c h  T 5 0  i w y ż e j  ; po 1 
g ra m ie  sp o s trz e g a n o  ty lk o  p arę  raz y  le k k i ,  p r z e m i ju ją a j l  ból 
g łow y , ą  d a w k i  m n ie jsze  ulż 1 g r .  nie pozostaw ia ły  ż a d n y ch  
p r z y k r y c h  uczuć. C h o ry m  p odaw an o  w  tak ich  razach  
c z a r n ą  k a w ę ,  a  w sz y stk ie  te n ie p rz y je m n e  u czu c ia  z n ik a ły  

szy b k o .
Z  podaw an iem  d a w e k sS p rz e k ra c z  i ją cy o h  2 g r a m y ,  n a

leży b y ć  b ard zo  o s trożnym , a z a d a w a ć  j e  m ożn a  ty lk o  u 
ch o ry ch  ze si lnem  podnieceniem  p sy ch iczn em . J a k o  p r z y 
k ła d  m o gę  p rz y to c z y ć  ch orego ,  któ;-y c ierp ia ł  n a  p rz ew le k ły  

n ieży t  ż o łą d k a  i na bezsen ność ,  ob ok  rozstroi u i n iedom ogi 
nerw owej (neurasthenia) . C h ory  ten ch w alił  sobie  sen po iso
pralu  i pom im o n ieżytu  ż o łą d k a  znosił  ten lek do sk on a le .  
Po  d łuższe j  przerw ie  w p o d a w a n iu  isop ra lu  z a d a n o  ch orem u 
je d n o ra z o w o  2 '5 0 ;  senn ość  z ja w iła  się p ra w ie  zaraz , a  po
przedził  j ą  s i ln y  zaw ró t  g łow y . C h o iy  sp a ł  z rzędu  14 g o 

dzin . Po ro zbu dzen iu  go, co  się  od b y ło  b a rd zo  len iw o, b y ł  
b a rd z o  a p a ty c z n y ,  n iezad ow o lo n y ; r u c h y  j e g o  b y ły  b ard zo  

powolne, do z n a w a ł  św iatło  w strętu ;  źren ice  o d d z ia ły w a ły  le
niwo n a  światło. Podm iotow o s k a r ż y ł  się  na ból g łow y  
i senność .  P r z y  p rób ach  ch od ze n ia  za tac z a ł  się  i dozn aw ał  

zaw rotu  g łow y. Po jfe la lan iii  mu du że j  lości czarn e j  k a w y  
stan  zn aczn ie  się  popraw ił ,  lecz u czuc ie  senności  i n ie p e

wności p rzy  ch odzen iu  u tr z y m y w a ło  s ię  j e s z c z e  przez c a ły  
dzień_ n astęp n y . D op ie ro  na  trzeci dzień w rócił  ch o ry  do 
s tan u  p ra w d ło w e g o .

J a k i e g o ś  w y b itnego  d z ia ła n ia  zb ioruw Sgo n ie  z a u w a ż o 
no, j a k k o l w i e k  isopra l  p od aw an o  przez  d łu g i  s-zereg dni 
z rzędu i to w d a w k a c h  po l —  1 5 0  codziennie . W p raw d z ie  

w m ia rę  coraz  dłuższego , p o d a w a n ia  Icku sen z a z w y cz a j  
s ta w a ł  się  coraz  d łu ższy ,  a  senn ość  n aw et u trz y m y w a ła - j i ię  
w dzień, lecz zn ik a ło  to za ra z ,  g d y  z a p r z e s t a m j ip o d a w a n ia  
leku. Pewnę?1! n aw y lin ienie do i sop ra lu  d a j e  s ię j  czasem  sp o 
s trz e ga ć .  D w a j  c h o rz y ,  j e d e n  c ie r p ią c y  n a  za p a len ie  w y 
ro s tk a  ro bac z k o w eg o ,  a  d ru g i  na. g ru ź l ic ę  p łuc  i w y s ię k  
op lucn ow y|i  s ta le  dopom in al i  się  n a  noc o k o ła c z y k i  isopra-  
3 )we, bez k tó ry ch  istotnie" nie .Knogli się  obe jść . .  O d z w y cz a -  
jenieyłat.wn dało  się p rzep row ad z ić ;  począ tko w o o trz y m y w a li  
coraz  m n ie js z ć  d a w k i  i so p ra lu ,  potem verijjnal, a re sz ty  d o 
ko n an o  p od d aw an iem .

N a se n n e  d z ia łan ie  iśffpralu n a j lep ie j  u w y d a tn ia ło  się 
tam , gd z ie  p r z y c z y n a  bezsen nośc i  nie p o lega ła  n a  dolegli-  
waiśęiach f izy czn y ch ,  a w ięc przy zdfefierwowaniu, p rzy  p o d 
nieceniu  p sy c h ic z n e m  i t. p. W p ły w u  bezpośredniego*' na 
p rz y p a d ło śc i  fizyczne nie s p o s t r z e g a n o ;  tejj j e d n a k  m o żn a

było  s tw ie r d z ić ^  ^e ,-gdzin p ow yżej w sp o m n ia n e  c u .  pieniu 

nie d o s ię g a ły  z b y t  w y s o k ie g o  natężenia , tam  przez sp ro w a 
dzenie sn u  u stęp ow ały  one na  d ru g i  plan. rl 'a k  n p. chory 

c ie rp ią c y  n a  zapa len ie  w y r o s tk a  ro baczkow *e« i,  k tó ry  z p o 
wodu s i ln y ch  bólów c ierp ia ł  na bezsenność, sp a ł  dobrze  po 
1 g ra m ie  i sop ra lu ,  a  bole p o ja w ia ły  się  dopiero  rano po 
obu dzen iu  się. T o sa m o  o d r o s i  się  do bólów w rw ie k u l s z o 
w e j,  do k łu c ia ,  to w a rz y sz ąc e g o  zapa len iu  op łu cn ej i do św ią-  
du  sk ó r y  w przeb iegu  żółtaczki .  K a sz e l  u su ch otn ik ów  s t a 
wał się  n iew ątp l iw ie  r z a d s z y m ,  co um ożebniało  im k i l k u g o 
dz in ny  sen. T u  j e d n a k  z a z n a c z y ć  w y p a d a ,  że pę^ zbud zen iu  
s ię  chorzy  k a sz la l i  d ługo ,  do pók i  n ag ro m a d z o n a  przez noc 
w ię k sz a  ilość p lw oc in y  nie zosta ła  w y k rz tu sz o n a

O prócz  d z ia łan ia  cz y s to  n asen n e go  dało  s ię  s tw ierdzić ,  
że isop ra l  p o s ia d a  ta k ż e  —  i to w w yH ikim  stopn iu  —  w ła
sność  d z ia ła n ia  u s p a k a ja j ą c e g o  (sedativurn). S p o strzeżen ia  
d o ty c z ą  trzech ch ory ch , z k tó ry c h  , jfiflen c ierp ia ł  n a  s t w a r 

dn ien ie  w ie lof ign iskow e m ózgu i rdzen ia  pac ierzow ego , d rug i  
na p g lu p ie n l *  s ta rcze ,  ą  t rzec i  (kobieta) na tężec.

U  ch orego  na s tw ard n ie n ie  wieloOgniskowe m ózgu“  n o
i rd z en ia  p imierzowesó" chód byl  t. zw. sp rę ży n ow y  i nie 
d ozw alał  ch orem u  u jść  ani paru  k ro k ó w , .nawet przy po
m o c y  la sk i  i t rz y m a n ia  się  poręczy  łóżka. O d ru c h y  k olano 

we były  wzmożone. K h o .r y  z a ż y w a ł  n ap rzód  3 razy  dz iennie  
p ć » 0  25, a  później raz dz iennie  po 1 g ra m ie  i sopralu . O d 
ru chy  s ta ły  się po k i lk u  d n iach  m niej wzmożone, a  chory
bez p od p ie ran ia  się  m ó g ł  chodzić.

D r u g i  ch ory ,  c ie r p ią c y  na Ogłupienie s tarcze ,  dozn aw ał  
co parę  dni ta k  si lnego  podn iecen ia ,  Z& m u s ia n o  lnu z a k ła 
d a ć  k a ftan .  Po 1 g r a m ie  i sop ra lu  nie z a p a d a ł  w p raw d z ie
w sen, lecz  po p aru  god z in ach  s ta w a ł  się  zupełn ie  c ich y  
i p o s łu szn y  i za ch o w y w a ł  się  sp ok o jn ie .  U  tego s a m e g o  cho
re go  sp ostrzeżon ej,  że po podan iu  mu 2 g r a m ó w  su lfonalu  
w y s tą p i ło ld z ia ła n ie  k o ją c e ,  lecz dopiero po 12-tu god z in ach .

T rzec i  p r z y p a d e k  dotylizy k ob ie ty ,  chórej n a  tężec. 
Z g ło s i ła  się  ona ju ż  w fi-tym dni u c l io B b y .  K u r c z e ;  tężimwe 
p ow tarza ły  się f(̂ o k i l k a n a ś c i e  minut. S z c z ę k o ś c i sk  b y ł  z n a 
czny. Po z a d a n iu  1 g r a m k S s o p r a lu  k u rc z e  s ta ły  s ię  rzadąze, 
a  ch ora  tw ierdz iła ,  że są  i innioj bolesne. Późnie j z p r z y 
c z y n ,  od em n ie  n ieza leżn y ch ,  d ff i taw ala  chora  m orfinę; pom i
mo t c g , $ j e d n a k  d o p om in a ła  się  uporczy  wioŁi.o K o p r a l ,  fi: po 

o trzy m an iu  go d o z n a w a ła  w idoczne j ulg
D o s k o n a ły m  o k a z a ł  się  isop ra l  w z w a lczan iu  morfini- 

zm u. C h ory ,  k tóre go  to d o t y c z *  jeże l i  n ie z a ż y ł  m orfiny, 
ie spa l  ani j e d n e j  m in u ty ;  był n ie sp o k o jn y  i drżał .  Podano 

mu od razu  1 '5 0  i so p ra lu ;  w pół g o d z in y  z a sn a ł  tw a rd o  i bez 

p rz erw y  p rz e sp a ł  11 godzin . Po  ob u dzen iu  czuł się  d o sk o 

nale i nie do pom in a ł  nmrfiny. O koło p o łu dn ia  z ja w iły  się  
ś l a d y  g łod u  m orfinow ego; ch ory  o trzy m ał  0  2 5  isopralu. 
W ieczcffęm tego  d n ia  podan o  mu ponownie 1 g r a m ;  sp a l  
dobrze ,  lecz rano m u sian o  mu d a ć  5  k ropel  l ° / 0 rnzezynu 
morfiny na  w ew n ątrz  i 0  2 5  i sop ra lu ,  co zupełn ie  w y s ta r 
czało,Hjażeby ch orego  u sp ok oić .  D a w k i  ihorfiny c iąg le  s to 
pniowo zm n ie jsz a n o ,  a w m ie j sc e  ich p od aw an o  isopra l ,  bez 
z a ż y c ia  k tó re g o  ch o ry  nie spał.

N a  ciepłotę c ia ła  w p ły w a  isopra l  b a r d z o ^ m a ł o .  I n i 
p ę  n s  stw ierdz ił  obn iżan ie  się  c iep łoty  i t łó m aczy  z ja w isk o  
to z je d n e j  s t ro ny  z m n ie jsz o n ą  i lo śc ią  p rz y jm o w a n e g o  tlenu 
we śnie, z - d r u g ie j  rozszerzeniem  n aęzy ń  w łosow aty ch , co 

ułatw ia  p rom ien iow an ie  ciep ła .  N a - 2 §  ch ory ch  ty lk o  raz
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spostrzeżono obniżenie  s ię  cieplbty do 3 5 ' 5 °  C po zaży c iu  

1 5 0  i sopra lu  n ch orego ,  u k tó re g o  zazwv.c;zaj c iepłota  w a 
h a ła  się  m ięd z y  3 6 —37  4 °  C

N a  sk ó rz e  raz  ty lk o  spostrzeM iro z m ia n y  w postaci  
p o k rz y w k i  f u r tL a r ia  inedicfprri^ntoga). W ystąpiła,  ona po za- 
^y<?iii 1 g r a m a ;  u tr z y m y w a ła  się przez d o b ę ;  ro zs ia n ą  bv la  
na sk ó r z e  ca łego  c ia ła ,  lecz n a jg ę śc ie j  z a jm o w a ła  k o ń c z y n y  
g ta i ie  i doIrjęTi sp ra w ia ła  św iąd . D z ie w ięć  razy  b u d z i l iH ię  

chorzy  s iln ie  spoceni.
W  g ra n ic a c h  d a w e k  leczn iczych  nie stw ierdzono ż a 

dn ego  w p ły w u  isopralu  na o d d y ch a n ie ,  bo ja k k o lw ie k  l iczba  

od d e ch ó w  we śn ie t y  hi p rzew ażn ie  nieco m n ie jsza ,  to j e d n a k

T  a b 1 i ( l i  I.

K. Zadarł I. 40.

,
'

Fig. 1. Radialis ćh?xtra. Przed isopr.alcm. Ilość tętna 76. 15./YI 1904

Fig 2. Radialis dextra. 1 godzina po zażyciu 1 gr. isopralu. Ilość 
tętna 100. I8/YI 1901.

Fig. 3.- Radalis dextra. 5 godz. po zażyciu 1 gr. Slopralu. Ilość! 
iętna 90 19/V,I 1904.

Fig. 4. Radialis1 dcxtra. 12 godz. po g a n iu j  1 gr. isopralu. Ilość 
tętna 72. 22/Vl 1904.'

różn ice  te b y ły  ta k  m ałe . że należało  u w ażać  to za  o b ja w  
l izyo lpgiczny , a lbow iem  o d d y c h a n ie  zaw sze  we śn ie je s t  wol

nie jsze . O d d e c h y  zaw sze  b y ły  m iarow e i j e d n a k o  g łęb o k ie  

M ałe  d a w k i  i sopra lu  ( 0 ’2 5 — 0 '7 5 )  z d a ją  się  nie w y w ie
rać  ż adn ego  w p ływ u  n a  cz y n n o śc i  s e r c a ;  po d a w k a c h  śre
dnich i d u ży ch  ( P O —2 '5 0 )  w p ły w  ten j e s t  n atom ias t  wi
d o c z n y . 'D o łą c z o n e  tab lice  n a j lep ie j  o b ja ś n ia ją  owe zm ian y . 
I  t a k  pmazażyeiu 1 grama, tętno, m i e r z o n e ‘-stig inografem , po 
u p ły w ie  je d n e j  'godziny o k a z u je  fa lę  w y ższą ,  p rzy czcm  
i l iczb a  tętna uległa  zw ięk szan iu .  Po  p ięc iu  god z in ach  stan 

ten u trz y m u je  s ię ;  po d w u n a s tu  g!od:;inach i fa la  tętna wrac'a 
do stan u  p raw id ło w e go ,  rów nież  i l iczba  jelgO, T o  wzniesie
nie s ię  linii k r z y w e j1 tętna d a je  si’ęA w y t łó m a e z y ó 1 o b ja w e m ?  
w y k r y t y m  przez I m p e n s a  w d o św ia d c z en ia ch  na zwierzętach,

że isopra l  d z ia ła  p o ra ż a ją c o  na  o śro d ek  n ac z y n io ru e b o w y ,  
s p r o w a d z a ją c  przez  tesobniżenie się c i śn ien ia  k rw i.  T y m  szcze
gó łem  tłó m a cz y  się  takż.e zw ięk sze n ie  się  l iczb y  tętna. 
W o g ó l 3  da ło  się  stw ierdz ić ,  że na  28  chorych , 15 o k a z y 
wało sta le  zw ięk sze n ie  się  l iczby  tętna, 11 nie o d d z ia ły 
wało zupełn ie , a  ty lk i r  w dw óch p r z y p a d k a c h  l iczba  tętna 
u leg ła  zm n ie jszen iu  i to .lieznĄliznemu

F a k t a  te n a k a z y w a ł y b y  b yc t ostrożny m  w p o d a w a n iu  
isopra lu  u o śó b ju c ie rp iąc y cb  na ch orob y  se rca  i tętnic. T y m -  
czaKsiń sp o s trz eg a n ie  p rzy  łóżku  clTOpeg2i' w y k aza ło ,  że ludzie 

z w ad am i s c i j c a d u b  r.ozległą m ia ż d ż y c ą  zno szą  isopral d o 
sk o n a le  w d a w k a c h  1-g ram ow y eh .  D o t y c h c z a s  ty lk o  M e n d l

T a b l i c a  I I .

J. Bisaga 1. 19.

Fig. 1. Radialis doxtra. Bez isopralu. Ilość tętna 112. 2/YII 1904.

Fig. 2. Radialis dextra. 1 godzina po zażyciu,.1 gr. isopralu. Ilość 
tętna 128. 6/YII 1904.

Fig 3. Radialis dextra. 5 godzin po zażyciu 1 gr. isopralu. Ilość 
tętna 116. 3/YH 1904.

Fig. 4. Radialis dextra. 12 godzin po zażyciu 1 gr.T isopralu. Ilość 
tętna 110. 7/Vll 1904.

p rz y ta c z a  je d e n  p rz y j lad ek .  gd z ie  u chorego  z w a d ą  se rco w ą  
w ok re s ie  w y ró w n a n ia ,  po z a ż y c iu  dw u razo w em  po 0 ’50  

i sopra lu  w y s tą p i ła  nimniaiffiwość tę tn a ,  k tó ra  w k ró tce  u s t ą 
piła po z a p r z ą t a n i u  p o d a w a n ia  ś r o d k a .

P rzed m io to w y ch  z m ian  w przew odzie  p o k a rm o w y m  
n ig d y  nie dostrzeżono, n ato m ias t  n a d e r  p r z y k r y  s m a k  iso

pra lu  był n ie jed n o k ro tn ie  powodem s k a r g  ze strony ch ory ch ; 
k i l k a  razy  w y s tą p i ły  nudnośc i ,  dość d łu g o  się  u tr z y m u ją c e ,  
a raz  palenie  w  p rz e ły k u ,  co ch ory  ok re ś la ł  j a k o  uczuc ie  
podobne do z g a g i . ^

C ię żar  c ia ła  n ie u le g a ł  p raw ie  ż a d n y m  w ah an iom , n a 
wet u ch orych , k tórzy  prz.ez d łu ż sz y  p rz e c ią g  cz a su  z a ż y 
wali  isopral ,  g d y ż  p r z y b y t e k  n a  w ad ze  o k i lk a s e t  g ra m ó w  
m o żu a b y  ta k ż e  odn ieść  do lep szego  o d ż y w ia n ia  w szp ita lu .

A A A A A A A A A A A A /
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Co s ię  ty cz y  m oczu , to różnice, z n a jd o w a n e  w je g o  
b a rw ie  i od d z ia ły w a n iu ,  w a h a ły  się  w g ra n ic a c h  fizyologi- 
czn y ch . I lo ść  w y d z ie la n eg o  na  dobę m oczu  z p om ięd zy  28  
ch ory ch  u 16 p o d n io s ła  się  i to w k i lk u  p rz y p a d k a c h  do 
p odw ójn ej  i lości ;  8  raz y  nie u le g ła  zm ian ie ,  a  ty lk o  4  razy  
stw ierdzon o  n iezn aczn e  zm n ie jsze n ie  się  j e g o  ilości. N a le ż a 
łob y  więc isopral u w a ż a ć  za śro d e k ,  k tó ry  w p raw d z ie  nic 
z a w sze ?  lecz [często  z w ięk sz a  w ydzie lan ie , moczu.

W  k i lk u n a s tu  p r z y p a d k a c h  stw ierdzon o  z m n ie jszen ie  
s ię  c iężaru  g a tu n k o w e g o  mcnłzu, k tóre , j a k  b a d a n ie  w y k a 
zało, za leżne  b y ło  g łów nie od z m n ie jsz e n ia  się  ilości m o
czn ik a .  M oŚzn ik  ob l iczano  p rz y rz ą d e m  Z oth a ,  k tórego  za
sa d a  p o leg a  n a j ie in ,  że m o cz n ik  pod w pływ em  d z ia ła n ia  
podbrom inu  sodowe.gó-' ro zk ła d a  się  na k w a s  w ęg low y , wodę 
i azot. Z  ilości w y tw o rzon ego  azotu  w n io sk u je  się  o ilości 
m o cz n ik a ,  o d c z y t u ją c  w prost  p o d z iu łk ę ,  e m p iry cz n ie  o trzy 
m an a .  T o  zm n ie jsze n ie  się  ilości m o czn ik a  p rzep m w ia  za 
zao szczędzan iem  b ia łk a  w  ustro ju ,  ilość bow iem  m o cz n ik a  
za lóżna j e s t  od ilości zu ż y teg o  przez usjtrój b ia łk a .

P r z y  u ży w aniu  isopralu  n ależy  p a m ię ta ć ; *  że je st  on 
c ia łem  b ard zo  lotnem, a  p rz ech o w y w an y  w m ie j sc u  ciepłem 
i n ieszczeln ie  zam k n iętem , trac i  z cza sem  z p ow odu  u la tn ia 
nia' • się n a  sk u teczn ośc i .  D la te g o  z a p isy w an ie  go  w p ły n ie  
o k aza ło  się n ie p ra k ty c z n e m ,  a  m ia ło  m ie j sc e  z a ra z  w po
cz ą tk u  po w p row adzen iu  goi do terapii.  O becn ie  w y r a b ia  
f a b r y k a  B a y e r a  k o ła e z y k i ,  z a w a rte  w m a ły ch ,  sz k lan y ch  
ru rk a c h ,  z a tk a n y c h  k o rk ie m ,  z a lan y c h  p araf in ą  i prócz tego 

z a m k n ię ty ch  n a s a d z o n a  n a k r y w k ą  m etalow ą. T a k  z a m k n ię ty ,  
d a je  s ię  isopral  d łu go  p rz ech o w y w ać ,  lecz n ależy  go  t r z y 
m a ć  w m ie j sc u  c ie innem  i ch łodnem  T a  j e g o  w ie lk a  
zdo lność  u la tn ian ia  się  un iem ożeb n ia  p o d sk ó rn e  j e g o  sto

sow anie .

J e d n ą  w ie lk ą  n iedogo dn ość  p o s ia d a  isopral ,  —  m iano
wicie  —  bard zo  n ie p rz y je m n y  s m a k .  J e s t  to s m a k  o stry ,  
zb liżon y  niHśo do s m a k u  k a m fo ry ,  y lk o  więcej szczyp :’ ący. 
N a  błonie ś lu zow e j ję z y k a  pozostaw ia  n iem iły  p o sm a k  

i u czuc ie  zn ieczu len ia .  T o  też o soby  w raż l iw e , szczegó ln ie  
k o b ie ty ,  s k a r ż ą  s ię  n a  ten s m a k .  A ż e b y  tego un ik n ąć ,  z a 
w i ja n o  k o ła c z y k  isop ra low e w op ła tek  i d a w a n o  popić wi
nem lub h e rb a tą  z ru m e m . N a leż y  się  s p o d z ie w a ć , » ż e  fa  
b r y k a ,  w y r a b i a ją c a  isopra l ,  p o s ta ra  s ;ę w przyszłości  0 wy- 

-BÓb k o ła c z y k ó w ,  osłoniętych  p ow łok ą  łatw o ro zp u sz cz a ln ą  
w  so k u  ż o łą d k a ,  a  nie p r z e p u s z c z a ją c ą  woni i s m a k u  leku . 
U p ro śc i  to zn ac zn ie  p o d aw an ie  i sop ra lu  u czy n i  przy-  
je m n ie js z e m .

P r a c ę  n in ie jsz ą  w y k o n a łe m  n a  in a te r y a le l id d z ia łu  ch o
rób w ew n ętrzn y ch  Prof.  D r  St. P a r e ń s k . e g o  w  szp ita lu  
św. Ł a z a r z a ,  za  u p rz e jm e  udzielenie  któregft, ja k o też  1 za 

n a d e r  cenn e a  św iatłe  k ie row n ic tw o  sk ł a d a m  w y r a z y  se r 
decznej pudzięki.

Piśmiennictwo: 1) I m  pens :  Therap. Monatshefte, 1903, Heft 9 
und 10. — 2) E. R a i  man n : Die Heilkunde, 1904, Heft .i. — 3) K s c h l e :  
Forlschrit. d. Medic., 1904, Heft 6. — 4) M. U r s t e i n :  Therap. d. Ge- 
genwart, 1901, Heft 2. — 5) J. M e n d l :  Prag medic. Wochenschrift, 
1904, Heft 6.

II. Z kliniki  chorób skórnych  i w enerycznych  wojskowej Akademii 
lekarsk ie j  w Pete rsbu rgu .

Rola gonotoksyny w powstawaniu chorób rze- 
żączkowycii

Podał

D r. med. Z d z i s ł a w  S o w i ń s k i ,
ordynator kliniki.

(C ią g  d a ls zy  )

O piszę  da le j  d o św iad czen ia  z hodow lą  dw oin ek  rzeżą- 
c z k o w y c h  (buhonow osurow iczą) ,  poprzednio o g rz e w a n ą  w c ią g u  
2 0  mi nut  p rzy  5 8 °  C.

T ę  s a m ą  hodowlę, po i przy p rz y g o to w a n iu  w s p o m n ia 
nej m ie szan k i  g o n o to k sy n o w e j ,  a. przytetn je d n o cz e śn ie  z a
szczep ion ą  na  1 0 0  c. sz. bulionu su row iczego  (płyn p u ch l i 
now y i bulion w  ró w nych  częściach),  po 10 dn iach  pobytu  

w term ostac ie  p rzy  ,3 6 — 3 7 °  C. w ko lb ie  o sze rok iem  dnie. 
zab ito  przez n ag rzew an ie  w k ąp ie l i  wodnej p rzy  5 8 °  'O. 
w  c ią g u  mi nut  2 0 S  S z cz e p ie n ia  z tej hodowli, zrobione po- 

'tein iiS? a g a r z e  su row iczy m , d a ły  w yn ik i  u jem ne.

T ą  w y ja ło w io n ą  hodow lą  w y k o n a n o  do św iad c z en ia  na 
k ró l ik a c h ,  św in k a ch  m o rsk ich  i m y sz ac h  b ia ły ch ,  szczep iąc  
j ą  do tk a n k i  p o d s k ó rn e j ,  j a m y  brzusznej i rogów  m a c i 
czn ych .

S ą d z ą c  z cza su ,  w j a k i m  z ja w ia ły  s ię  n ac ieczen i i 
w  tkance ! p odskó rn e j  p rzy  u ży c iu  ta k ie j  sa m e j  d a w k i  ho
dowli, j a k  m ie sz a n k i  g o n o to k sy n o w e j,  należy  p rz y p u śc ić ,  iż 
h o dow la  bu lion ow osurow ioza  z ab ita  przez  ogrzew an ie ,  dz ia ła  
s łab ie j ,  niż w y c ią g  w y s k o k o w y  B y ć  m oże , iż do łą c za ł  się 
tu w p ły w  różnego stężenia .

D w o m  św in k o m  m o rsk im ,  w a g i  po 4 0 0  grm . w s t r z y 
k nięto  po' 10 c. sz. w sp o m n ian e j  hodowli do j a m y  brzu szn e j,  
lecz ani d z ia ła n ia  z a b ó jc ze go ,  ani c iężk iego  ob razu  przód 
śm iertnego  nie spostrzegan o .  B a d a n i a  p ośm iertne  zw ierząt  
n a  5 — 7 dzień  w y k r y ł y :  p rzek rw ien ie  ś c ia n y  b rz u sz n e j ,  p łyn 
k r w a w y  w ja m ie  otrzewnej do 2 ły ż e c z e k  h e rb a c ia n y c h ;  
n a s t r z y k a n ię  n a c z y ń  je l i to w y c h ,  m ie j s c a m i  z a p a len ia  zlepne 

je l i t  c ien k ich ,  g d z ie n i e g d z ie  rozrzucone złogi szarożółte ,  ł a 
two d a j ą c e  się  z e s k r o b a ć  nożem, p rzew ażn ie  n a  k i s z k a c h  
g r u b y c h  i k rezce .  W ą tr o b a ,  ś ledz ion a  i o trze w n a  ob rzęk łe  
i t a k ż e  p o k ry te  z łogam i szarożó łtym i.  S z c z e p ie n ia  w y s ię k u  
k rw a w e g o  z j a m y  brzusznej'.  , ze k rw i se rc a  i szarożó łty ch  
z łogów  d a ły  w y n ik i  u jem ne . B a d a n ie  d rob n o w id ow e n a lo 
tów w y k a z a ło :  k o m ó rk i  ś ródb łon k ow e , oraz  wielo- i j e d n o ją -  

d r z a s te  c i a łk a  ropne, z p rz e w a g ą  l iczeb n ą  tych  ostatn ich.

D o św ia d c z e n ia  z w s t rz y k iw a n ie m  hodow li do ja m y  
b rzu szn ej k ró l ik ó w  nie w y d a ły  sz c z egó ln ie jsz y c h  w y n ik ów . 

N ie z n a cz n a  ilość n ie k r w a w e g o  p ły n u  w otrzew n ej,  o raz  zle
p ian ie  się  różn y ch  pętli je l i t  m ię d z y  sobą.

Po z a szczep ien iu  hodow li k ró l ik o m  do ro gów  m a c i 
czn ych  n a  6 — 7 dzień  m o żn a  było  s tw ie rd z ić  w nich obe
cność  ropy .

Co się  zaś  ty c z y  p rzeb iegu  ciep łoty , to by ł  on tak i  
sam , j a k  p rz y  w s t rz y k iw a n ia c k  m ieszan k i  gon otok sy n ow ej.  
W a g a  zw ierzą t  p o d le g a ła  m n ie js z y m  w ahaniom .

D o ś w ia d c z e n ia  ze szczep ien iem  ro p y  z tk a n k i  p o d s k ó r 
nej (ropy  c z y s te j  i ro zprow adzon ej w wodzie w y ja łow io n e j)  
do tk a n k i  p o d sk ó rn e j  i j a m y  b rzu szn e j  w ró ż n y c h  d a w k a c h  —
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pozosta ły  bez w y n ik ó w , poniew aż  z a szcze p ion a  ro p a  sz y b k o  
w s y s a ł a  się  bez ś la d u .  C iep ło ta  podnosiła  się  w ieczorem  
o 0 ,5  — 1°  C . ,  a ran o  w raca ła  do s tan u  p raw id łow ego .  W a g a  
z w ierzęc ia  nie zm ien ia ła  się. P ły n  ro pn y  z rogów  m a c i 
czn y ch  w s trz y k iw a n o  do tk a n k i  p o d sk ó rn e j ,  j a m y  brzu szn e j,  
o raz  rogów  m ac icz n y ch  w ró żn y ch  d a w k a c h .  C iep ło ta  przy  
tem d o św ia d c z en iu  wieczt/rem dochodziła  do 3 9 ‘6 °  C .,  a rano 
b y ła  p raw id łow a . S t r a t y  na  w ad ze  n ie  sp ostrzegan o .  Ż a d n y c h  
o b ja w ó w  m ie j sc o w y c h  nie było.

T a k  więc sz e re g  moich do św ia d c z eń  w y k a z a ł ,  iż m ie
sz a n k a  go n o to k sy n o w a  w y w o łu je  ropienie w tk a n c e  p od
sk ó r n e j ,  a  w s t rz y k n ię ta  w ilości 2 — 3 k ro p l i  do j a m y  
rogów  m a c ic z n y c h  k r ó l ik a  m ięd zy  d w ie m a  p o d w ią z k a m i ,  
w y w o łu je  po^, paru  d n iac h  z b ie ra n ie  się  p ły n n e j  ropjy ,
( pyom etra).

A b y  o k re śl ić  t rw a ła sć  g o n o to k sy n y  w  ustro ju  z w ierzę
cy m , w y k o n a łe m  sz e rę g  doświadczeni, sz c z ep ią c  ropę z tk a n k i  
p o d sk ó rn e j  lub ro gó w  m a c ic z n y c h  do t k a n k '  p odskó rne j lub 
rogów  m a c ic z n y c h  zw ierzętom  zd ro w y m , n atu ra ln ie  p rz ek o 
n aw sz y  się poprzedni.) o ja ło w o śc i  m a te r y a lu  w s t r z y k iw a 
nego. O k a z a ł o . s i ę ,  iż w sp o m n ia n e  m a s y  ropne u le g a ją  wes- 
san iu  i nie w y w o łu ją  ro p ien ia ;  a  zatem  —  należało  p r z y 
p uśc ić ,  że a lbo  g o n o to k sy n a ,  w y w o ł u ją c ^  ropienie , sz y b k o  
ginie ,  a lbo  że s t a je  się  dna n ie sz k o d l iw ą  w s k u t e k  z o b o ję 
tn ia n ia  j e j  przez a n ty to k sy n ę  lub p o c h ła n ia n ie . . przez k o 
m órk i.  N ie  r o z w ią z u ją c  tego z a g a d n ie n ia ,  m o żem y  j e d n a k  
tw ierdz ić  z pew nością ,  iż z b io row isk a  ropne, w y w ołan e  przez 
w p row ad zen ie^d o  ustró jń  m ie szan k i  gp n o to k sy n o w e j ,  n ie z a 
w ie ra ją  j u ż  g o n o to k sy n y  cSyn nc j i nie z d o ła ją  w y w o łać  po

s tę p u ją c e j  sp ra w y  ropnej.

A  zatem  istnienia  p rzew lek łe j  sw oiste j ch orob y  rzeżą- 
ezkow ej nie m ożn a  t łó m a cz y ć  trw ało śc ią  g o n o to k sy n y  i d la 
tego  n ależy  p rz y p u śc ić ,  iż w  tk a n k a c h  zosta ły  dw oink i 

rzeżączko w e. L e c z  m ożliw em  j e s t  j e s z c z e  je d n o  p rz y p u sz c z e 
nie, iż wiele z t. zw. chorób r z e ż ą c z k o w y c b  s trac iło  swój 
c h a ra k te r  sw o is ty ,  j e s t  n a to m ia s t  sk u t k ie m  d z ia ła n ia  in 
n ych  cz y n n ik ó w  ropotwór.ezjfajh n a  gru n c ie ,  o s łab io n y m  przez 

go n o to k sy n ę ,  k tó ra  w ten sposób  j e s t  ty lk o  cz y n n ik ie m  po
m o cn iczy m . W y d a w a ł o  fn 'iSię  n ad e r  p raw do pod ob n em , iż g o 
n o to k sy n a  o ty le  z m ie n ia  tk a n k i ,  z m n ie jsz a  ich odporność , 
iż n a  ta k im  j u ż  g ru n c ie  n aw et  s to su n k ow o n iewinne dro
bn ou stro je  m o g ą  w y w o łać  zaostrzen ie  s ię  sp r a w y  z apa lne j .  

A b y  ro zw iązać  to pytan ie ,  należało  z b a d a ć  \vpłvw  w spó ln y  
na tk a n k i  g o n o to k sy n y  i t a k  s ła b y c h  dro b n o u s tro jó w  Hpp<>- 

tw órczy ch , B e  sa m e  nie z d o ła ły b y  wy wołać z a p a len ia  ropnego', 
później za ś  p rz ek o n a ć  się, czy  t a k ie  s ła b e  hodow le m o g ą  
w y w o łać  zaostrzenie  się sp r a w y  z a p a ln e j ,  jeże li  dz ia ła ć  b ęd ą  
na  g ru n c ie ,  poprzednio  zm ien io ny m  przez gon otok sy n ę .  Do 
op isu  sze reg u  ty ch  b a d a ń  p rz y s tę p u je m y  o b ^ n i ó .

D o św ia d c z e n ia  w y k o n a łe m  z h odow lam i g ro n k o w c a  
b ia łego ,  p r ą tk a B ś k r ę ż n ic y  {bact. coli commune)  i p r ą tk a  ropy 
b łęk itn e j  (bac. pyocyaneus). D ro b n o u stro je  te n ie rz a d k o  sp o 
t k a ć  m o żn a  w n arz ąd z ie  p łc iow ym , ^ c z e 'g ó ln ie  k o b iecy m . 
P rzedę iV szy stk iem  z a ją łe m  się ó s łab ien iem  ty ch  drobnoustifajp- 
jó w .  Z a m ierz a łem  o trz y m a ć  t a k ą  hodow lę, k tó ra b y  sa m a  

przez się lub w  maTein rozc ieńczen iu ,  w s t rz y k n ię ta  w ilości 
5  — 6 k ro p e l  do r?)gów m a c ic z n y c h ,  nie w y w o ły w a ła  rop iem  
W y b r a łe m  j a k o  ś r o d e k  o s ła b ia ją c y  d łu g o trw ałe  dz ia łan ie  
c iepłoty: 4 2 — 4 4 °  C.

1. G r o n k o  wiec biały.

(Staphyloccus pyogenes albus).

H o d o w la  p os iad a ła  n a s tę p u ją c e  w ł a s n o ś c i : 1. pod dro- 
bnow idem  hodow le  m ia ły  postać  g r o n e k ;  2. ruchów  dow ol

n y c h  b a k tę ry e  nie p o s ia d a ły ;  3. b arw iły  s ię  w ed ług  G r a m a ;  
-4. n a . ,a g a r z e  d a w a ły  nalot b i a ł a w y ;  5. bulion m ętn ia ł  po
4 — 5 godz. po z a szcze p ien iu ;  6. ro zp u sz cz a ły  żelatynę .

J a d o w ito ś ć  w y p rób o w an o ,  sz c z ep ią c  hodow lę do b ow ą  
pod sk ó rę  uch a  k ró l ik o w i.  Z a s t r z y k n ą w s z y  zw ierzęciu  w ag i  
1 0 0 0  g rm . 2/ g s t r z y k a w k i ,  sp o s trz ega łem  na d r u g i  dzień 

w m ie jscu  n a k łu c ia  ropień, a po 4  diięfch  n as tęp ow ała  
śm ie rć  zw ierzęc ia .  S z cz e p ie n ia  z ow ego ropn ia  d a ły  c z y s tą  
hodow lę ^ s t r z y k n i ę t e g o  g ro n k o w ca .  W s t r z y k u j ą c  p o d s k ó r 
nie 0 ,2  c. sz. hodowli g ro n k o w ca ,  n a  3-ci dzień sp o s t r z e g a 
l iśm y  tworzenie s ię  ropn ia . W s t r z y k n ię t a  do j a m y  rogów  
m a c ic z n y c h  w 2 — 3 krop l i  w y w o ły w a ła  ta  hodow la  n a  2 — 3 
dzień  burzliw e o b ja w y  n a g ro m a d z e n ia  się ropy.

H o d o w la  bu lion ow a po 27  d n iach  p oby tu  w te rm o sta 
cie przy 4 2 — 4 4 °  C., p rz y cz e m  ca ły  ten cza s  eo k i l k a  dni 
b a d a n o  je j j a d o w ito ść ,_ w y w o ły w a ła  po w s trz y k n ięc iu  pod- 
sk ó rn e m  ty lk o  zaczerw ien ien ie  s ię  sk ó r y  bez tw orzen ia  się  
ropnia., ch oć  w p row ad zon a  w ilości 2 — 3 kropli  do rogów  
m a c ic z n y c h  c ią g le  je sz cz e  w y w oływ ała  ro p ien L .  P rz e trz y 
m a w sz y  j ą  j e s z c z e  5 dni w term ostac ie  i ro zc ie ń c z y w sz y  
1 część  hodow li  10  czę śc iam i bulionu, w s trz y k n ą łe m  do ro
gów  m a c icz n y ch  po 5 k ro p e l ,  lecz tw orzen ia  s ię  w nich 
ropy  nio sp o s trz eg a łem ; nie w idzia łem  też ża d n ego  od cz y n u  
z ap a ln e go  z w y ją tk ie m  je d n ego  p r z y p a d k u ,  g d z ie  s tw ierdz ić  
m ogłem  p rzek rw ie n ie  i le k k i  ob rzę k  rogów , ro p y  j e d n a k  nie 

było. B a d a n ie  pośm iertne  w y k o n a n o  m ię d z y  3 — 8 dn iem  po 
w strzy k n ięc iu .  P r z e sz c z e p ia ją c  t a k ie  J j  k rop li  hodowli n a  
a g a r ,  o t rz y m y w a łe m  ta k ie  m nóstw o ltolonij,  iż z l iczy ć  ich 

było n iepodobna.  D o  d o św iad czeń  u ż y w a li śm y  hodow li  n.e 
m a c ie rz y s te j ,  lecz d o b ow e j,  przeszczep ion ej z tam te j  do b u 

lionu, a to, a b y  u n ik n ą ć  je d n o c z e sn e g o  d z .a ła n ia  sam ej  
t o k sy n y .

B u l io n  m ięsnopepton ow y p rz y go to w y w an o  ta k s a m o  do 
d o św iad czeń  p rzytoczon ych , j a k  i do w sz y s tk ic h  późn ie jszych .

T u ta j  n adm ierne  m u sz ę ,  iż t a k s a m o  postępow ałem  
i da le j  z innemi hodow lam i. D o św iad cz en ie  w y k o n y w a łe m  
w y łączn ie  n a  gOgach m a c ic z n y c h  k r ó l ik a .  W strz y k iw a łe m  
osłab ion ą  go n o to k sy n ę .  hodow lę g ro n k o w c a  (bozi w łasn ośc i  
ropotw órczych ) w roztworze bulionu  1 : 1 0  i w reszc ie  —  ho
dow lę w roztnjgrze 1 0 ° /0_słąbej łgp n otok sy n y .  Z je d n e j  strony  
w zdłu ż  rogu  z a k ła d a łe m  po 3 p odw iązk i  i w ten sposób  
tw orzyły  się  2  oddzie lne  przestrzenie , k a ż d a  m iędzy  dw iem a  

p o d w ią z k a m i ;  z d ru g ie j  strony n a k ła d a łe m  po dw ie  pod
w iązk i ,  a b y  o trz y m a ć  j e d n a  przestrzeń  za m k n ię tą .  W  ten 
sp osób  u j e d n e j '  s a m 'c y ,rb t rz y m y w a le m  trzy  zupełn ie  odrębne 
o d d z ia ły ;  do je d n e g o  z nich w p u sz cz a łe m  6 k ro p e l  gonoto
k s y n y ,  do d ru g ie g o  — o s łab ion ą  .hodowię w sp o m n ian e go  j u ż  
stężen ia  i w reszc ie  do t r r e c i e g o '—  razem  go n o to k sy n ę  i h o 
dow lę w ta k ie m  sa m e m  rozcieńczen iu . Ol)u ty ch  p łyn ów  
w p u szcza łe m  po 6 kropli.  D la  k ró tk o śc i  w ijiblifcach, niżej 
p rzy to czon ych , w y r a z  hodow la  będę  o z n a cz a ł  przez h, go n o 
t o k sy n ę  —  przez  w i, a m ie s z a n in ę .p b u  przez h ^ - m .

Króliki Nr. Dzień bad. pośm. h m /i + m.
1. 5  —  —  p y o m etra
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h +  m.Kró lik i Nr. Dzień bad. pośm. h m
4. 4  niezn. p rzek rw . —  „
5. 8  -
6. 12 -  -
7. 15  -

I lo ść  ro p y  w ah ała  się  od 0 ,7 5  — 1,5 cŁSz. B a d a n ie  dro- 
bnow idow e szczepień  z tej ro p y  stw ierdza ło  obecn ość  je d n o -  
i w ie lo ją d rz a s ty c h  c ia łe k  ro pn ych , oraz  m n óstw a  ro zp ad ły ch  

k o m ó re k .  S z cz ep ien ia  ro p y  n a  a g a rz e  d a ły  c z y s tą  hodow lę 
g ro n k o w c a  białego. H o d o w la ,  p r z e ® c |e p io n a  do bulionu, po 
dobie  p oby tu  w term ostac ie ,  w ilości 0 ,2  c. sz. w s trz y k n ię ta  
do tk a n k i  p od sk ó rn e j  u ch a  k ró l ik o w i ,  po up ły w ie  d o b y  w y 
w o ły w ała  tworzenie się  ropn ia ,  wobec czego  p o ró w n u ją c  to 
dz ia łan ie  z j e g o  poprzedn ią  ja d o w ito śc ią ,  n ależy  p rz y p u śc ić ,  
iż ta  j a d o w it o ść  s ię  w zm ogła .

2. P r ą t e k  okrężn icy .
(Ba eter i  um coli communĄi,r

H o d o w la  m ia ła  n a s tę p u ją c e  w ła sn o śc i :  1. pod drobno- 
w idem  b a k te r y e  m a ją  postać  k ró tk ie j  p a łec z k i ;  2. w w isz ą 
cej kropli  sp o s trz eg a n o  u m ia r k o w a n ą  ru ch l iw o ® ; 3. n a  z ie m 
n ia k u  ro sły  obfite, S o c z y s t e ,  szarożólte  n a lo ty ;  4. że la ty n a  

nie ro zp u sz cz a ła  s ię ;  5. h o dow la  w y trz y m u je  próbę indolow ą 
K i t a s a t o ;  6. d o sk o n a le  ro zw ija  się na podłożu E l s n e r a ;  7. na  

pow ierzchni a g ą r u  ro sn ą  so cz y ste  b ią ło sz a ra w e  n a lo ty ;  8. 
s z czep ie n ia  na  bulion ie  z c u k r e m  g ro n o w y m  w y w o łu ją  fer- 
m e n ta c y ę  z tw orzen iem  się  g a z ó w ;  9, szczep ion a  ukłuć,iśm 
na s ta ły ch  podłożach z d o m ie szk ą  c u k ru  (a g a rz e  i żelatynie^ 
tw orzy  h o dow la  szcze l in y  i p ęk n ięc ia  w s k u t e k  w y w ią z y w a 
n ia  się  g a z u ;  10. śc in a  m le k o ;  11. z m a c a  bulion , tw orząc 
p ły w a ją c y  n a  pow ierzchni nalot ;  12. o d b a r w ;a się  sposobem  
G r a m a *  •

J a d o w ito ś ć  b a d a n o  przez  szczep ien ie  hodow li dobowej 
nod sk ó r ę  uch a  k ró l ik o m . W s t r z y k u ją c  zw ierzęciu  w agi  
1 0 0 0  grm . po 0 .6  c. sz,,  po 1 0 — 15 go d z in a ch  .spostrzega

łem  tworzenie się  - Ropnia,; po 2 d n iach  zw ierzę padało .  
W s t r z y k u ją c  0,1 c. sz,,  po u p ły w ie  do b y  z n a jd o w ałe m  pod 
s k ó r ą  rop ień ;  h o d o w li^  z a sz cz e p io n a  do j a m y  rogów  m a c i
czn y ch  w ilości 2 k ropelW w y woły w a ła  ..na 2 — 3 dzień rop ie
nie (p-yometra). W e  w szy stk ich  ty ch  p rz y p a d k a c h  sz-czepityiia 
d a ły  c z y s tą  hodow lę p r ą tk a  o k rężn icy .

H o d Sw lę  zaszczepion o  na  bulionie  z d o m ie s z k ą  c u k r u  
i umiesżęfeono w term ostac ie  pązy $ 2 — 4 4 °  C., g d z ie  po 19 
dn iąch  z a m a r ła ,  poniew aż  szczepienia  w  niej na p łynnych 
i s ta ły ch  podłożach dałyjn w y n ik i  u jem ne . P o n iew aż  p rz e

sz czep ie n ia  robiło s ię  c o d z ien n i™  przeto m ogłem  u z y s k a ć  
c a ły  sz e reg  hodowli b u lion ow y ch , k t ó f e  p o d leg a ły  dz ia łan iu  
w y so k ie j  c iep łoty  w c ią g u  dni 18. -

P r z e sz c z e p iw sz y  hodowlę 16 -d n io w ą  (a) i 18-dn iow ą (fi) 
n a  z w y k ły  bulion m ięsn o pepton ow y , u m ieśc iłem  je, w ter

m o stac ie  p rzy  c. 3 7 °  C. Po tem  u z y s k a n e  hodow le  a  i ( j i o z -  
cieńczono 1 : 2 0  cz. bulionu i w ilości 5  k rop l i  w strzy kn ię to  
do ro gów  m a c icz n y ch .  W s t r z y k n ię c ie  w y k o n y w a łe m  m iędzy  
3 — 10 dn iem , lecz ż a d n eg o  odcsjynu z a p a ln e g o  nie, o trzy 
m ałem . S z c z e p ią c  tak ie  5 k ro p e l  bodow i' n a  a g a rz ć ,  o t rz y 
m y w ałe m  niezm iernie  liczne kolonie . D o św ia d c z e n ia  w y k o 
nałem  w y łą cz n ie  n a  ro gach  m ac icz n y ch  k ró l ik ó w  w e d łu g  

tego  sa m e g o  sposobu , j a k  p o p r z e d n io /  P o d z ie l iw sz y  rogi  m a 
c iczne  z a p o m o c ą  podw iązek  n a  trzy zupełn ie  oddzielne j a m y ,  

w s trz y k iw a łem  po. 5  k ro p e k m s la b io n e j  g o n o to k sy n y .  hodowli 
bulionowej (a.) 1 : 2 0  i hodowli ((i) 1 : 2 0  cz. g o n o to k sy n y .

Króliki Nr. 
1.
2.

Dzień bad pośm. 
6 
6 
8

4.
5
6.
7.
8.

10
12
15
15

p rzek rw ien ie

h -r iit. 
pyom etra  

n

71 

17

n 
n
71

_  Ih-rsć ropfS  w j a m i e  rogów  m a c icz n y ch  w a h a ła  się  od 
0 , 5 — 2 c. sz. B a d a n iH d r o b n o w id o w e  tej ropy  u jaw n iio  obe
cność  je d n o-  i w ie lo ją d rz a s ty ch  k o m ó rek

W y n ik i  te d o w o d z S  że n aw et  s ł a b śz l^ h o d o w la  ( | ;  już 
w przed edn iu  sw ej śm ierc i ,  w połączeniu  ze s ł a b ą  rów nież ,  
gon dtt ik sy n ą  w y w o ła ła  ropienie w j a m i e  rógów  m a c icz n y ch ,  
k ie d y  p rzec iw n ie  —  m o c n ie jsz a  hodow la  w tem sa m e m  roz- 

c ieńczeniu j ,  a le  bez [go n o to k sy n y ,  nie d a la  ża d n ego  w y n ik u .  
S z cz ep ien ia  ro p y  d a ły  c z y s tą  hodow lę p r ą tk a  ok rę ż n icy .  P o 
ró w n u ją c  o b ę ę p ą  ja d ow ito ść  hodow li z p oprzedn ią ,  w  k tó ry m  
to celu w st rz y k iw a n o  ,ą  w je d n a k o w y c h  d a w k a c h ,  p rz ek o 
n a l i śm y  się ,  iż s ta ła  się oim słabszą,-p_Qidewa'żi(J,l c. sz .  w y w o 
ły w a ło  ropienie w tk a n c e  p od sk ó rn e j  dopiero  na [ 3 — 4  dzień.

3. P r ą te k  ropy b łękitnej .
(.Bacillus pyocyaneua.)

H o d o w la  n .ia ła  n a s tę p u ją c e  w ła sn ośc i :  1. pod drobno- 
widern w y g lą d a ły  b a k te ry e ,  j a k  m ałe  c ien iu tk ie  p a łe c z k i ;  2. 
w kropli  w iszące j  w idać  by ło  n a d e r  ż y w e  r u c h y ;  3. bu lion  po 2 4  

godz .  p rz y b ie ra ł  b a rw ę  żółtozie loną; 4. ż e la ty n a  ro zp u sz cz a ła  
s ię  powoli; 5. na  a g a r z ć  p ięk n a  f l u o r e s c e n c y a s  łao. na z iem n ia 
k u  g r u b y ,  zielonożółty n alo t ;  7. barw i się sposobem  G r a m a .

J a d o w it o ś ć :  0 ,5  c. sz. hodowli bu lionow ej,  w s trzy k n ię te  
pod sk ó rę  k ró l ik o w i  w ag i  1000  g rm . ,  po 2 0  god z in ach  z a 
biją^ zw ierzę W st r z y k n ię t a  w ilości 2  kropli  dci j a m y  ro gó w  
m a c icz n y ch  w y w o łu je  hodow la  j u ż  n S d i u g i  dz ień  ropienie 

llpyometra). D opiero  pd,. u pływ ie 47  dn .  pobytu  w term ostac ie  

p rzy  4 2 — 4 5 °  C .,  w rozcieńczen iu  ,1 :20  cz. bu lionu  p rzesta je  
ho dow la  w y w o ły w a ć  o b ja w y  z a p a ln e  po w s trz y k n ię c iu  w ilu- 
śei  5 — 6 k rop el ,  o czem m ogłem  fąię przekon ać ,1- i z a b i j a j ą c  
zw ierzęta  na  3 — 12 dzień po zab iegu .

D o św ia d c z e n ia  w y k o n a łe m  rów nież  w yłączn ie ]  na r o 

g a c h  m a c icz n y ch  k ró l ik ó w  i w ta k i  sa in , j a k  w y ż e j ,  sp o 
sób. W y tw o rz y w sz y ,  j a k  poprzednio , z a p o m ó cą  p ód w iązek ,  
3 zupełn ie  oddzie lne  j a m y ,  w s trz y k iw a łe m  po 5 k rop l i :  o s ła 

bionej g o n o to k sy n y ,  hodowli bulionów j 1 : 2 0  i hodowli 1 : 2 0  
cz. g o n o to k sy n y .

Króliki Nr. Dzień bad. pośm. k m h + ni.
1. 5  —  —  p y o m etra
2. 6 —
3. 7 —  —
4. 9 niezn. p rzek rw ien ie  —
5. 12 —  —
6. 15  niezn. p rzek rw ie n ie  —
7. .14 —

Ilo ść  p ły n u  ropn ego  w j a m i e  ro gó w  m a c icz n y ch  w a
h a ła  sięfcgd 0 , 5 - j - 2 ; c  sz. B a d a n ie  drobu ow idow e tej ropy  
u jaw n iło  o b ecn ość  k o m ó r e k  . j e d m g  i W ielo jądrzastych.

S z cz ep ien ia  d a ły  c z y s tą  hodow lę p r ą tk a  ropy  b łęk itne j ,  
p o r ó w n u ją c  ob e cn ą  j ą d o w it g ść  hodowli z p oprzedn ią ,  w str«y -  
knąjfem kró l iko w i w agi 1000  g rm . 2/ 3 t g  sz  pod s k ó r ę ’,i po 
up ły w ie  d o b y  na m ie j sc u  w s trz y k n ię c ia  sp ostrzeg łem  tw o
rzenie się  ropn ia ,  lecz zwierzę nie padło . (D ok .  nast .)
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i i i . W y c i ą g i .

Rrof. Ł ro n ig .  0 stołach operacyjnych ogrzewanych
elektrycznie. (Arek.. /. (iMi., tom 72u! Podozaś" dłuższej operaeyi 
vr mipi&uiu traci ustrój dużo ciepła z tego powodu, ze zwykle wię
ksze części Biała zostają! ^bdsfonięte, So często otwiera się jamy 
ustroju n. p. przy laparotomii, że w uśpieniu s k iŁ z  naczyń skór
nych pod wpływem dzialaniS zimna na powisę^hnię ciała nie jest 
tak silny, jak  w warunkacdi fizyologiczuyeh, w końcu wpł ywa ' na  
to może i brak prący' mięśniowej. Badania jednak wykazały, że na 
ten ubytek*ciepły ustrojowego nie tyle wpływa Uśpienie, lecz gló- 
wnrel otwieranie jam, a więc przeważnie otwieranie jam y brzusznej,|, 
pipiyczem wiplka powierfflhnia silnrtej unaczynionych je lit narażona 
jest lĄ?zpośi’ednio na wpływ powietrza. To też spadek ciepłota7 ciała 
przy długotrwałych lapafó^omiąch doUnodzi czasefa do \'U  stopnia, 
a nawet znane, są przypadki śmierci tylko z p s t rz ta l wskutek zimna, 
mianowicie wtedy, jeżeli ust.r.ój ochładza się S a s  dłuższy poniżej1! 
ciepłoty p raw id łow i. Doświadczenia na królikach spostrzeżenia te 
w zupełności potwierdziły, Rozumie się, że taki ubytek ciepła, choćby 
tylko cźseowy, musi wywrzeć wpływ na przebieg pooperacyjny. Po- 
minąwś?iy już to, że ochloeuenie ustroju, choćby przemijajjrpEę, uspo- 
saliia do :2akażen:a przyiannego drobnoustrojami chorobotwórczymi, 
która M e cn ie  wobeć, udoskonalęnęj asept.yki nie ma już takiego 
ziyawcenia, jak  dawniej, - lo nadto zdaje się nie ulegać wątpliwos'ci, 
żo ochłodzenie takie .podcziv4 operaeyi usposabia także do zapale
nia płuc,- co zresztą potwietdjstrją bardzo zajmująed|vdoświadczeuia 
na królikach, wykópane pngz autora i innych. Ifcnle badał matat 
rya ł kliniczny p ro fE\Iiku liqza co do częstości zapalenia płuc po 
opArącyęich. Na 1787 laparotomii przypadło 14;! zapaleń = 8%-, 
z których 65 zakoticzyły^się śmiercią = 3 ^ % .  Badania IlojjJego wy
k ry ły  dalej, że częstość zachorowań po oneraeyaeh zmniejszała' się 
znacznie, odkąd zastosowano pewne środki przeciw ochłodzeniu cho
rych prżfed i poffizas operaeyi, głównie, odkąd operuje się na sto
łach ogrzewanych i odkąd zamiast długo jajnywać pole operacyjne 
ciepłą wodą* tylko naciera się je krótko wyskokiem mydlanym. 
W  końcu wykazuje 1 lenie, że przy innych oppiacyaeh ochłodzenie^ 
ustroju jest znacznie mniejsze, a zapalenie- płuc znacznie rzadszo, 
n p. na 200 przypadków^pdjęciafeutka zdarzyły sig.$[łko 2 j p a 
lenia- = 1 % ) ze śmiertelnością V2°/0. 'Dawniej usiłowano ntrz.f mąć 
ciopłotęLbiala przez zuwijardo chowcli pocjcz^ opepacyi w cieple 
prześcieradła i oblejytuiio je lit ciepłą wodą, dalej' silne ogrzewanie 
sali operacyjnej, nawet do 30° G. Ponieważ jednak pierwszy spo
sób nie prowadził do ® ln  a drugi spósób narażał i operującego 
na wpływ wysokiej 'Ciepłoty, układano znowu oporowanych bezpo
średnio na skrzyniach, wypełnionych ciepłą wodą, na termoforach, 
uńąrui.a^h metalowych,*, przez które przepływała ciepła woda, na 
eIckt.3ySiie  ogrzewanych płytach metalowych i t. p. Wszystkie te 
sposoby rów ina? nie odpowiadały uelewi, gdyż' ciepło doprowadzone 
jużto nife.-bylo stale, jużto zbyt ała|Li^9lub ogrzewało zwykłe tylko 
pewną małą część ciała, w końcu zdarzały się często tałożo oparze
nia m i® c ,  stykających ^śię bezpośrednio ze źródłem ciepła. Autor 
obmyślił stół operacyjny, o g rz e w a j elektrycznie zapomoćą 16*lain- 
pek żąrowych, uniieszćtionyeh obli boków pod d r e w n i a n ą  płytą 
stołową. Naprzeciw każdej lampki znajduje się otwór. Chorą., Jeżącą 
na takim stole, przykrywa się długiem prześcieradłem, zwisającem 
z obu boków, które przez saęroki otwór odsłania tylko pole opera
cyjne. Od zapalonych przez puszczenie prądu lampek rozchodzi się 
przez otwory w stole ciepło pronSŁnisto równomiernie pod prze
ścieradłom, nie m ogąaju jść na zewnątrz i ogrzewa w ten sposób 
całeSciało osoby opefowaiHj. Dr. .E. Ekrenpreis.

A .  i i p e b  i o !  A d r i a n .  Czy podwyższone molekularne  
zagęszczenie krwi w chorobach nerkowych usprawiedli
wia zawsze u niosek o schorzeniu obu nerek? frBerliner  
khn. WochenschriJĘi$,x- 30,' 1904). Od czasu wprowadzenia krto- 
skopii do wewnętrznej ińfclyCyiiy pr<®x Koraiiyiego przyzwyrajjjono 
^ję w cliorobacli układu moczowego u w aż®  podwyżśżone moleku
larne zagęszczenie krwi, jako pewny objaw obustronnego zajęcia 
nerek, podczas ,gyl\ przy prawidłowym punkcie marznięcia krwi 
zwykle- rozpoznawano chorobę dróg moczowych, albo co najwyżej 
jednostronną chorobę luijćek, a zaraBem zawsze wykluczano obu
stronne zaburzenie fnnkcyi. Już  Kum m eł i llumpel wykazali, że 
w niektórych wyjątlrotóych przypadkach, minio obustronn i!choroby 
Aierek, wystąpiło prawidłoweyzagęszczmie krwi. Także i Kapsainmer 
ppda jSn ie laK re  przykłady ohujśtrotmęj .'c.horoby meręk, gdzie punkt 
mai .mięcia kra i był prawidłowy. Israol wykazał, iż mimo nizkLego 
punktu marznięcia, mianowicie —  0-69° i przy —  0 60°, tylko je 
dna perka była zajęta, iąt po opefaćyi' wystąpiła prawidłowa ezjn- 
ność nerek: także i Bart.li wykonał nofrektomię ppzy —  0'62 z po

myślnym skutkiem. Z ktego w yn ika ,Ke  i jednostronna choroba uciek 
przebiegać moiąy z podwyżś;zonein molekularnem żagęszczemenj krwi. 
Lqeb i Adrian przytaezają przypade.k zfcftliniffl strasshurskiej, gdzie 
anatomicznie wykazano, żo przy podwyższonem zagęszypniu krwi 
tylko jedna, ndfka była zajęta. Dotyczyło to rolnika- 5 5 -letniego, 
k t ó r y z g ł o s i ł  do kliniki-,/, powodu krwotoku nerkowego. Cysto
skopią wykazmio, że ujście prawego moczpwodu było prawidłowe, 
pod-Ras gtfy lewe było zaczerwieniono i jakby obwałowane. Przy 
cewnikowaniu lewego liioczowodu przakonano się, że mocz prawej 
nerki był jasny, podpzaś gdy lewejjlzmętniały, ńiimo że punkt 
marznięcia krwi był —  0'6o'*, rozpoznano nowotwór złośliwy nerki 
lewej. Za nowotworem przemawiała choroba pacygńta i obrzęk gru- 
iso łów  w prawym dołku nadobojez.ykowym. Operaeyi nie wykonano 
z powodu silnej chery. Po trzem  tygodniach Eiialeziono w moczu 
tkanki fcakowate. Rozpoznano więc: raka lewej nerki. Po pięciu 
miesiącach nastąpił zgon. SekCya, wyk-azałaMże nerka prawa makro
skopowo i pod drobnowidem była lioz zmian, ponRtal gdy lewa była 
zupełnie rakiem zajęta. W ięc  podczas gdy m olekularne''zagęs^enic 
krw i pń?eSiawiato za obusTionneirK-uehoyzeniem nerek, anatomicznie 
wykazano? żcA ylko  jedna była chorą. Obniżenie punktu marznięcia 
krw i mogą wywołać zaburzenja w krążeniu, ja k 1 naprzykłacl niewy- 
równane wady smr.aŁ schoizpfiia, naczyń i wątroby, takżg i gutefe, 
jam y brzusznej, skoro iwywolują zaburzenia w krążeniu przez ucisk 
na naczynia krwionośne; albo t£Ż przez ucisk na drogi moczowe. 
W  opi mnym przypadku ucisjlu przez guz nie było, ale wyrównanie 
funkcyi nerkowej nie nastąpiło z powoda rychłego wy-kluczensa je 
dnej nerki i przez uszkodzenie ogólne komórek z powoda chery. 
/. tęgo wynika, że także ^jednostronne Jshhorajnie a iS e k  przebiegać 
może z podwyższeniem molekularnego zagęszczenia krwi i że przy 
dowodnom schorzeniu j e d n e j nerki i podwyższonem zagęszczeniu 
kiw i. nie możiia b e z w z g l ę d n i e  p rz y ją r i schorzenia nerki drugiej.

Dr. J .  B. Sokal.
B a m b e r g e r  (Kissingen). Przyczynek do higńeny pa-

le n iii .  {Muncketter med. Wpchenschrift. 11104, Nr. .30). Autor 
dzieli palaczy tytoniu na sucho- i na mokropalącyeh. -Do pierwsłfąih 
należą ci, którzy używają papieroś'ąicyi| fajki, lub palą tak, że ko
niuszek w ustalili zostaje zupełnie suchym; do drugiej vi& grupy 
zalicza tych, którzy śliną zwilżają kon iec‘cygara^ podczas palenia. 
Pierwsi naturalnie dostają o wiele mniej trujących przetworów su
chej dos.tylaeyi, niż palący ną mokro.Rjebezpieezeńsljwo dla mokro- 
palących powiększa je sz e f l równoc/.Ąsiie używanie wfiśkoku, jgdyż 
wyskok w żołądku rozpnszczft ffilkniat.e truajzny, jako łatwo roz
puszczalne w wyskoku. Autor zatem sądzit; że palenie na sucho 
przedstawia tylko względnie małe1 niebezpięCT.eństwo dla zdrowia 
i przychyla się do zdania, że\l wszystkie przypadki, gdzie ustiuj do
znał uszczerbku Hpowodu palenia (nieżjt żołądka, miażdżyca tętpic 
z dusznicą! sercową lub bez niej i t. d.), tyczyły się mokropalą- 
cycli. /e  zaś-i  ci, którzy, namiętnie palą papierosy, należący do 
suchopaląą-ych, Napadają na przewlekłe zatrucie nikotyną, pochodzi 
to ze złego przyzwyczajenia połykania dymu, oraz z tego, że zuży
wają bardzo wiele tytoniu (ddAlO papierosów dziennie). Dym poł
knięty dostaje się po czEsci do żołądka, po części do oskrzeli gdzie 
znajduje znaczną, przestrzeń wsysającą. Należy więc zawsźę palić 
tylko na sucho i zwalczać zł-fe .przyzwyczajenie trzymania cygara 
w ustach, oczywiście beat cygarniczki, co prowadzi ostatecznie do 
palenia na mokrpL Bardzo ważnemi dla higieny palenia okazują się 
doświadczenia Thomsa, w których używał sączków z waty, napojonej 
solami żelaza. Pokazało się,^ że lotne zasady dymn Ijśtoniowwo roz
kładają sole żel^kiste i wiążą, się z ich kwasami; najlepiej działa 
pod tym względem wata, napojona cłilorkiem żelaza. 1’rzez przepro
wadzenie dymu p rS ^ s iw z k i, zrobione z ‘takiej waty, zmniejsza się 
znacznie zawartość, w nim kwasu pruskiego, zasad organicznych 
i amoniaku, a zupełnie związane zostają eteryczne olejki przy
sa d k o w e  i siarkowodór. Dr. Fels.

Prof. I l i e d e l .  IJsuuięcie nagromadzonego kwasu mo
czowego i torebek stawowych ze stawu kciuka w przypad
kaeli (lny. tjjDeiitsęke med. W ockensckrift Ni'0351, 1904):, W  dwóch 
przypadkach, w których1 autor podjął się operąoyi na stawie kciuka 
z powodu rozpoznanego ropienia, napotka! on w toyebce stawowej 
nagromadzoną,, dość znaeżną ilość kwasu moczowego, który wraz 
z torebką p tin ą ł zupełnie. Po zagojeniu rany chorzy czuli się zu
pełnie dobrze i przez cały szereg lat napady,’,-dny nie powtarzały 
się więćej., Autor przyznaje, że -tylko wyjątkowo pacyent z dną 
zgłosi się,ido oąeracyM  radzi jednak, jeżeli to ma miejsce, w kążdyjji 
przypadku dny, gdzie choroba ogranicza się tylko do jednego stawu, 
operacyę tę wykonać,- tembardziej, jŻB staw kciuka wogóle jest nad
zwyczajnie odporny i bardzo szybko wraca do stanu prawidłowego, 
o c,zom się R . niejednokrotnie mógł przekonać.

Dr. M. Sclzer  (Lwów).



A u b e r t i n  i B e n  j a r d .  O działaniu x-promieni na krew  
białaczkowij (leukemie/nu). "{L /f^resse  tacdita le  1904, % .  '(5.7). 
Autorowie opisują zmiany bezpośrednio krw i, jak ie  zachodziły 
w spostrzeganym przez nich pi/ypadku białaczki szpikowej Ueucac- 
irąa m fo/o^eiief), w którym po zastosowaniu x promieni nastąpiła 
wyldlna poprawa. Pizypadek dotyczył sześćdziesięcioletniego męż
czyzny ẑ typową białaczką o post.ąci śledzionowej. Łledziomi sięgała 
prawie do spojenia łonowego i przel«aĘzała linię środkową. W ątroba 
powiększona. Przerostu gruczołów nie było. Niodok^wj^Mńf/nacffl.na. 
Liczba ciałek czerwonych wy mjsiła 2,500.000 do łSiSOO.OOO. Liczba 
ciałek białych doszku.do 124.000. Podawaniejirsżeniku i opoterapia 
śledzionowa miały jakiś wpłj*v na stpn ogólny i wywołały zwiększę^ 
nie się liczby ciałek czerwonych, ale na cialka|,l)iałe pozostały licz 
wpływu. Leczenie promieniami odbywało się w posiedzeniach tygo
dniowych, trwających jS^m inut. Naświetlano od przodu i od tyłu. 
Promieni używano Nr,_ ti/radioehromometrenu CenoisUi) ,5 H  (cliro- 
moradiometr lIolzknp(«lita), odległość antykatody 25 ‘ćlm. W  prze- 
ęjągu 0 tygodni liczba ciałek białych spadla z 124.(jOO, na 52.000, 
a stan ogólny znacznie się poprawił. Liczba ęialek,czerwoij-ych prze| 
ten czas pozostawała niezmienioną, luli tgz przeważnie wzmagała 
się. Co do wzajemnego stosunku leukocytów, to pod wpły wem le
czenia liczfra odsetkowa ciałek wielojądrzast.ych wzrastała, a myelo- 
cylów zmniejszała się. Z szczegółowych liczb; podanych przez, auto
rów, wynika, że zmniejszanie się leukocytów pod wpływem radiote
rapii nie idzie stopniowo, lecz że po każdem naświetleniu następuje 
gwałtowniw znaczne wzmożenie się chwilowe leukocytów, a potefn 
nistępuje stopniowy spadek S.i poniżej pieruot.nej ich liczby. Po 
pierwszych posiedzeniach wzmożenie się leukocytów n^Jtępuje pra
wie bezpośrednio po naświetleniu. I ’o następnym posiedzeniach 
w miarę przyzwyczajenia się ustroju wzmożenie to występujefc&oraz 
Jóźnibr. Ta loukoeytoza niejako dotyćzy w pierwszym rzędzie ciałek 
wielojądrzastyeh. Di-. M. Blassberg.

P o r o ś  z. Leczenie zapalenia gruczołu krokowego.
Q \lonatsscItriftfibr UrcBbgim z. 2, 1903). Mięsienie gifHjbzołn kro
kowego uważano dotychczas za najlepszą metodę leczenia przewle
kłego zapalenia tego narządu. Niestety skutlaem tego postępowania 
występują^ czasem niepożądane następstwa, jak  zaostrzonie prsrej 
wleklej sprawyjTchorobowej, zgniecenie ścian przewodów gruczoło
wych, wnikanie zarodków zakaźnych do tkanek [sąsiednim i t. d. 
Mięjsienie ma na oku w pierwszym rzędzie tóunięcie treści choro
bowej z giiićżodu; nie uwzględnia s.ię przytom prawie nigdy mięśni, 
których schorzenie pociąga za slóbą najczęściej poważne zboczenia 
płciowe, jak  zmniejszenie żądzy płciowej, przedwczesny wytrysk na
sienia, słabe wz.wody i t. d. Z tego powodu nio stosuje autor już 
mięsienia, leoS używ£ł?sposobu łagodniejszego, a równocześnieł,sbuto- 
ozniejszego —  prądu przerywanego. Tą drogą wywołuje on jedno
stajny skurcz włókien mięsnych, przez to wzmożenie ich sprawno
ści, reguluje krążenie w naczyniach krwionośnych i chłonnych, 
przyspiesza wessanie wytworów zapalnych, sprowadzając powolno 
wypróżnianie się treści gruczołowej,ago. pozwala m*.stosowanie tego 
postępowania także w ostrem zapaleniu gruczołu krokowego. Porosz 
używa własnego pomysłu „elektropsychroforu“ , który można stoso
wać także jako pizyrząd ochładzający. Przy codziennem elektryzo
waniu leczenie trwa 4 — 6 tygodni. Po każdej 'faradyzacyj zakrapia 
się do tylnej części cewki moczowej rozczyn m — 2 %  azotanu sre
browego. Baschkopf.

Dr. W  i o s i u gWr- Dwa przypadki ostrego zapalenia  
trzustki z rozsianemi obuinarłemi ogniskam i tłuszczowemi,  
wyleczone zapomocą laparotoinii. tpBtejitscAe mód. róbche/i- 
s c h r if t  Nr. q S  T904L Sprawa ostrego zapalenia trzustki, je j prze
biegu, objawów, leczenia jest teraz na pęjgjĘdku dziennym. W  ca
lem piśmiennictwie niedilżo dotyihcząs mamy przypadków WYjecze- 
nia tejLćhoroby przez lapai'otomię. Autor więc przytacza swojevdwa 
pfzypmlki. Tyczyły się one osób w wieku średnim, u których objawy 
były zupełnie Tdo siebie podobne, a zatem: prawie nagły początek, 
śliny ból brzucha, wymioty, wzdęcie, zatrzymanie stolCa i wiatrów, 
tętno drobne.

W  obu przypadkach znaleziono p r%  laparotomii rozsiane 
obumarłe ogniska tłuszczowe w trzustce i sieci, dośćJ-*znaczne na- 
strzykanie otrzewnej i dużo płynu surowiczo-krwawego. Po wytam- 
ponowaniu okolicy1' trzustki Żamyka się ranę połaparotomijną niezu
pełnie. Praw ie bezpośrednio po operacyi nastąpiło wybitne polepsze
nie. Autor zastanawia się nad Znaczeniem tych obumarłych ognisk 
tłuszóżowych i uważa je  wraz z całym szeregiem innych autorów 
tylko za wybitny objaw zapalenia ostrego trzustki, który w pewnych 
razach po wykonaniu laparotomii pozwala nam zwrócić uwagę na 
trzustkę. Obumarcia te po operącyi znikają zupełnie, jak  o tem 
mógł s ię łan to r przekoriUć; operując bowiem w rok potem jedną 
z tych chorych z powodu przepukliny brzusznej, nim- znalazł ani

śladu owych ognisk obumarł)uh. Autor radzi w przypadkach, gdzie 
mamy taicie objawy, podobne zresztą i do objawów innych chorób 
jam y brzusznej, operować, a przypadki tę o g ła sz a j rozporządzamy 
bowiem dotychczas tak małą, kazuistyką, że nic pewnego jeszcze 
twierdzić nio możemy. Czy chorzy z ostrem zapaleniom trzustki 
i bez openmyi wyzdrowieć mogą, nie łatwo nam dziś jesźćzeJ roz
strzygnąć z powodu trudności w rozpoznaniu.

'55?'. M. Selzig  (Lwów).
S i m o n .  Próby miejscewego znieczulenia eukaina i po

łączeniem eukaiiiy^je adrenalina. (M iinchener med. Wachen- 
sch-nft 1904, Nr. .29). ]}fa, mocy swoicii badan dochodzi autor do 
następujących wniosków: eukaina jest w porównaniu z kokainą przy 
jedn ikiem zgęszcze.iiu rozczynów prawie nie niebezpiscznym^odkiam. 
Izoosmotyczny, ogrzany rozczą.) eukuipy znieążula równię- dobrze, 
jak  rozeżyn kokainy togo samego odsetKa. Adrenalina wzmacnia 
znieczulające działanio oukąiny i przy podskórnom wstrzykiwaniu 
w rozezynie 1: 2(1.000 jest wolną od, nieprżyjoiunego działania,ubo
cznego. Gdzie się zaś tylko da zastosować metoda Obersta (z 1"/) 
eukainą), to powinna mieć pierwszeństwo p rm l sposobom „intiltra- 
ąyjnym ^J czy to czystą eokniną, czy eukainą w połączeniu z adre
naliną. B. Żmigród.

N r  4 4 .

I V  Zapiski lecznicze i nowe leki.

ł d e n b u r g .  () leczniczej wartości pyrenolu. w m $/c- 
Woihewbundsclum lltfii& fłłr. 28). Pyrenol, przetwór wyrobu Dr. Ho
rowitza z Berlina, stosował ł. w clffchawicy oskrzelowej i cierpie
niach gośćcowych. 1. opisuje dokładniej k ilka przypadków dycha
wicy, leczonej pyrenolem, ktąry szczególnie dobrym lehieńi okazał 
się u 47-lo+hiego m ę ® 4 yzny, cierpiącego od lat 12 co wiosnę i je 
sień nu ciężką dychawicę, bez skutku różnymi grodkami leczoną. 
Ostatniej jesieni nastąpiło znaczno pogorszenie z nieżytem oskrzeli, 
w ielką dusznością i gorączką do 4®?J C. Po podaniu (Jp  pytenolu 
co 2 godziny duszność wkrótce się zmniejszyła, odkrztuszanie stało 
się łatwiejjśze, a gorączka'opadła. Podawano dalej po 2 gr. pyrć- 
noln na dzień aż do zupełnego wyleczenia.

Z przypadków cierpień gośćcowych koił pyrenol doskonale 
bole w przypadku znfekształtnmjącego zapalenia stawów, co było 
tem ważniejszo, że chory ten nie znosił żadnych narkotyków. SSu- 
tecżność pyrenolu .stwierdził I. także w dnio. łS-let.ni mężczyzna co 
roku 5— (i razy dostawał isśETycli napadów dny, zapowiadających się 
zawsze jednakowymi zwiastunami j bolami kończyn, bólem głowy, bra
kiem łaknienia' ' bolami w mięśniach i stawach stopy. W  okresie 
takich znamiennych zwiastunów podano 0'5 gr. pyrenolu 4 ńazy 
dnia, przez co powiodło się zapolpeftz napadowi dny. Z  przypadków 
zaś ostrego i przewlekłego gośćca stawowego, leczonych skutecznie 
pyrenolem, zasługuje na uwagę Jj.eden uporczywy przypadek, w któ
rym aspiryna zupełńio nie działała, pyrenol zaś, —  eoprawdą w wy
sokiej dawce 4 gr. na dzień, —  usunął w ciągu 2 tygodni zupełnie 
obrzęk stawów.

Szkodliwego działania uboezjiego pyrenolu 1. nio SgpsfŁzeguł; 
nawet pizy znacznej miażdżycy tętniSyźynnośc.iSgrca po pyrenolu 
nie zmieniałatsię. N a  zł)^smak pyKenolu skarżyli się tylko wrażliwi 
chorzy; inni znosili go ła tw S j a nawejjj nabierali apetytu.

ł. podawał pyrenol stosownie do okoliczności w rozezynie.Jub 
w kołaczykacli. , Ab.

W strzykiwaniam i 2 %  koilargolu pod skórę leczyłfR . W a g 
n e r  (od/4?; med. Cenbrfi-Zeitimg 1904, Nr. 33) ciężki przypadek 
w ą g l i k a .  Opisano dotychczas siedem przypadków pomyślnego dzia
łania koilargolu w wągliku za pomocą wstrzykiwali do żył; pod
skórnych wstrzykiwali próbował pierwszy dopiero Wagner. 31 -letni 
rolnik zakaził się wąglikiem przy oprawianiu padłej nu wągjik 
krowy. Pomimo niezwłocznej pomocy lekarskie j, wycięcia i wypale
nia krost wąglikowych, okładów wyskokowych i t. d. naciek na ra 
mieniu ^szerzył się, a siśm ogólny pogarszał. W  ósmym dniu po za
każeniu zastał autor chorego w silnej gorączce (40'»|); tętno 142, 
duszność, sinica, hole, bezsenność, jadłowstręt. Naciek zajmował 
nietylko ramię lewe ale także okolicę mięśnia piersiowego w iel
kiego i łopatki. Wstrzyknięto 15 ctinć' 2 %  koilargolu podskórnie 
w i;ainię (w 5 miejscach po ih ^tni.*), popołudniu w ta r ło 1 54) grm. 
maści Credćgo. Po 3 godzinach choryijęiuił gie;podmiotowo lepiej, 
wieczorem tegoż dnia ciepłotą, o,3°: nazajutrz rano 37'5", tętno 92, 
chory siada w łóżku i j ejZ apetytem ,, ziuiatfy miejscowe wyraźnio 
mniejsze. PoCS diiiach zmiany miejscowe zupełnie ustąpiły i chory 
szybko odzyskał zdrowie. Ah.

  Sr> -  -  —
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V. Sprawy Towarzystw lekarskich.

t owarzystwo lekarskie lwowskie.

Posiedzenie naukow e z dnia  8 l ipca 1904.

Urzcwodniezy: Dr. K. W e c h s l e r .  Obecnych: 28.
1. Protokół z poprzedniego posiedzenia odczytano i przyjęto.
2. Koi Prof. Dr. A. M a r s  zdaje sprawę »o wynikach leczniczych

kliniki położniczo-ginekologicznej lwowskiej* z S^ełóletniegp okresu 
istnienia tejzo kliniki. (Rzecz przeznaczona do druku) W  dyskusyi 
przemawiają koli.: S k a l k o w s k i ,  G. Z i e m b i c k i  i prelegent.

,3. Kol. Doc. Dr. A. S o ł o w i j  stawia wniosek, aby c z ł o n k o 
w i e  Tow.  lek.  1 w o w s. b o j k o t o w a l i  j S I o w o  p o l s k i e *  za po
m i e s z c z e n i e  n o w e l k i  p. t. »Co n s i 1 i u m*. W  ożywionych rozpra
wach przemawiają kolb: J. S w i ąt k i e w i c z , O b t n ł o w i c z ,  M i k o 
ł a j s k i ,  S z u l i s ł a w s k i , G .  Z i e m b i c k i  i wnioskodawca. W  głosowaniu 
znaczną większością głosów przeszedł wniosek kol J ó z e f a  Ś w i ą t -  
k i e w i c z a ,  aby^nad sprawą tą przejść do porządku dziennego.

4, W czasie poprzedniej dyskusyi kol: Dr. M i k o ł a j s k i  stawia 
wniosek, aby zapobiegając nieuzasadnionym napaściom na stan lekar
ski i przeróżnym fałszywym informacjom publiczności, u t w o r z y ć
p r z y  Tow.  l ek.  I w o w s  b i u r o  i n f o r m a c y j n e  d l a  p r a s y .  —
Wniosek ten popiera k o i.m B Z i e m b i ck i. Ostatecznie postanowiono 
sprawą tą zająć się na jednem z najbliższych posiedzeń po wakacyach.

Herman, sekretarz doroczny.

Posiedzenie naukowe z dnia 7 p aźdz ie rn ika  1904 r.

Przewodniczy Radca Dw. Prof. L. R y d y g i e r  (pod koniec po
siedzenia Doc. Dr. P. Ku  cera) .

Obecnych członków: 30.
I. Protokół z poprzedniego posiedzenia odczytano i przyjęto.
II. Kol. Dr. E. P i a s e c k i  przedstawia ucznia ze s I ł  u c zen i e m 

(idistorsio) obu  s t a w ó w  n ad g e n s t k o w y c h , u którego bezpośrednio 
po wypadku zastosował mięsienie. Następstwa uszkodzenia ustępują 
bardzo szybko. Na podstawi^ własnego doświadczenia i tego co widział 
w Szwecyi, przemawia gorąco za leczeniem distorsyi stawów mięsie- 
niem, metodycznie stosowanem od pierwszejRąhwili.

III. Wykład kol. Dr. P. P rę  go w s k i e g o o „h i s t o p a to 1 o- 
g i c z n e m  r o z p o z n a w a n i u  n i e d o w ł a d u  p o s t ę p u j ą c e g o " ,  ilu
strowany preparatami drobnowidowymi, ogłoszony będzie w całości 
w „Przegl. lek." Herman, sekretarz doroczny.

VI. Pląsawica w stuleciu XI, XIII, XV i XVI.
Przez

BI. p. prof. Dra Józefa Oettingera.

(G ią s Jd a łsz d jM  

Przyczyny pląsnwicy.
Rozróżnić należy przyczyny mniemane od rzeczywiąt^jaji; tamte 

noszą na sobie znamię uprzedzeń spółczesnych i piętno duchowe 
wieku, tę.,zaś tkwią w zwichniętej równowadze między narządami 
i sprawami i^ ro ju  człowieczego, jako następstwo konieczna)z je 
dnej strony wygórowanego napięcia wyobraźni i fantazyi, a zapo- 
mocą tT gfrZO i rozdrażnienia uczucia, prowadzącego stopniowo po 
silnijjęh; wzruszeniach przez namiętność do choroby, z drugiej zaś 
strony przygnębienia rozumu i upośledzenia zmysłowej i cielesaej 
p rz y rS p  ludzkiej, która gwałtownem oddziaływaniom odpowiada na 
gwałt sobie wyrządzony. Wszakże co do przy&zyn mniemanych nie
raz z poza powłoki dziecięcej łutwowiornosS przebija jądro rzeczy
wiste, przebrane w sukienkę pnnu^icej powszechnie wiary. Należy 
tu głęboko zakorzenione nmiomaritó o opętaniu prfęz złych duchów 
i przpż dyajbła samego.

Utrzymywało!sjlę ono, niozachwi me żadną wątpliwością, w pierw
szych najdawniejszych podaniach o pląśawicy, a jeżeli w szatanie 
jest niejako uosobiony kieiuinek zmysłowy, podnoszący bunt prze-- 
ciwko upośledzającemu i niwóczicamu go prądowi duchowemu, to 
przyznaól należy, że takie pojmowanie i tlómaćźpnio opętania wyobra
żającego niejako gwałtowne wyWmauie się zmysłowości z pod gnio
tącego je  jarzma 'tdiuchowogo nio je ™  bez rzeczywistej podstawy.

W  koikn X IV  stiffecia Prgnięń ie się poniewieranego żywiołu fizy
cznego f$taje się jifż zuchwalsze, już ono nie jest więcej zerwaniem 
się przypadkowem, przyznającemiśię do grzetehn i winy,-’ a wraca- 
jącem pokornie do skruchy i pokuty; posuwa się ono już dopmia- 
lości i oskarżania duchownych i ich nmlużyć^tnk dalece, że już 
obwiniano mniemanych opętańców o zamiary gwałtownego rż.ućeiaia 
się na księży, jużto sam obłęd uważano.,za skutek chrztu nienale
życie, ho przez skalanych winą' i  cielosnenn chuciami duchownych 
dokonanego. Zamepokojony stan duchowny odsłanianiem tych sza
tańskich zamachów, usiłował przestrogą iTchronjć lud od tej- nio- 
sfornWci i utrzymać go w karbach posłuszeństwa i nlegfośffl ko
ścielnej.

W  temże stuleciu wychodzą już na jaw  wątpliwości, jeż fli 
nio zaprzeczające całkiem opętaniu, to dopusSfczające obok niego 
w wielu raz ił®  bądź złudzenie umyślne Tub mimowolne, bądź, wy
górowaną, ■ żądzę zaspokojenia pod pozorem tego szału swych chuci 
sprośnych, co znowu dowod/.i, jak  gnębienie zmysłowych potrzeb 
daje często pochop do ich wyuzdania, bądź naroszeieifistotną fizy
czną chorobę.

Do tych przyczyn dodajmy jeszcze uwagę, że,rozpowszeChiiiouo 
uprzedzenia, łzabobony i przesądy nie mogą b^ę wpływu prze
ważnego na zewnętrzną pdstać obłędu, a to tem bardziej, że każde 
zboczenie umysłowe z takich tylko składać, się lHoża złudzeń i uro
jeń , do jakich wątku dostarcza zakres wyobrażeń, iiojeMB m tW  
i wzruszeń cierpiącego, będący znown wynikiem stopnia i rodzaju 
wykształcenia, jużto całuj spńłeezności, jużto pojedynczych jej człon
ków'. Stądrtea koniecznie zmieniać się muszą formy obłędów we
dług różnicy umysłowego nastroju, właściwego różnym wiekom i ludom.

Leezehiie pląsa winy u n guni n nej.

Bżywane w pląsawicy nagminnej środki odpowiadały, jak  to 
samo z s ieb iaw yp ływ a, pojęciu o istocie tego zboczenia, a gdy jo 
powszechnie uważano za stadek opętania przez złych duchów, prze
ciwko tymże wymierzano główne działanie*-stosując pomoc ducho
wną, zwłaszcza też zażegnywania, modlitwy i ofiary. Poruczanie cho
rych opiCce świętych patronów Jnnajichrzeid iela i W ita , jaw li 
iv istotucm brane znaczeniu trąciło zabobonem, niezgodnym z nau
kową śrisloś&ią, to ź'drugiej strony uwafetrie za śrotffk łagodzący 
i uspokajający, odziany w szatę panującej w iary i posługujący się 
potężnym jej wpływem, —  t,ę w każdym razie, miało niepoślednią, 
zaletę, iż ochraniało Eszaleńców' od srogiego p r z e ś l a d o w a n i s p o 
kojem i wrażeniami kojącemi dawało sposobność do cierpliwego 
wyczekiwania końca i stopniowego przez się zwalniania burzliwych 
napadów, zwlaszKa, 'że religijna pociecha, udzielana rozumnie, zdolna 
jest wywrsffij sknfifjt zbawienny na umysły, w \yiorzo wychowane 
i w niej oąerpiące cały zasób wyższej swej wiedzy i moralności. 
•Podczas plagi pląsąwicznoj- stęffsbursRiej z roku 1418 magistrat 
w7.vdał rozporządzenie, któremu tej pochwały odmówić nie można, 
że z troskliwością i spółraKEem uzajął się losem dotkniętych nie
mocą, s ta rA iŁas in  gó Wedle możnośy, mimo panujących jeszcze 
uprzedzeń, złagodzić. Gdyż w owym ^ a s ie  nikomu jeszcze ani sję 
nawet nie marzyło, że tego rodzaju zboczenie może Ijyć przedmio
tem zabiegów czysto lekarskich.

1 tak zwierzchno^ miejska poleriła, aby obłąkańców spro
wadzano małymi oddziałami do kaplicy św. W ita  w Zaborn i w lto- 
tenstein, aby nad nimi czuwali naj^c-i posłujaSfę, aky po jtizęch  
lub cztergch księży [za poradą dziekana odprawiało nad nimi i z nimi 
modlitwy' i obrządki, a'b$; ich po^ero oprowadzano naokoło ołtarza 
i ahytalbo sami chorzy, allio ktÓ&Sżfl nich złożył ofiary i jałmużnę.

Wro.szotp zakazał magistrat używania bębnów i piszcąaJek. 
Jakko lw iek  w X V I - t e m .stuleciu dopiero, za przewodom P a r a -  
c_,elsa, zaczęło ustalać się przekonanie, żo pląsawića jest chorobą 
raczej, niż sprawą złych duchów', chociaż tego ostatniego przypu
szczenia jusząze nie wykluczano zupełnie, ograniczając je  do rzad
szych przypadków jedynie, to już pierwej Zaczęto oprócz ducho
wnych posługiwać się jesżczo pewnymi środkami empirycznym', 
opartymi na pojęHjatm tchnącyćh grubem barbarzyństwem.

‘-'Należy tutaj wzmiankowano wyżej okręcaniefluderzanie i tra
towanie napiętego wrzokomo brzucha, obstawianie pląsających za
wadami, aby ich do wysilających skoków zniewolić, wreszcie d ra 
żnienie ich tkliwości i podnięcąnie wyuzdanych ruchów dla wywo- 
h fS a  prędszego znużenia. 1 tak opowiada F e l i x  P l a t e r  
(£ąaxeos medicne opus L. 1. c. J.-p . <?<$:'jf& fo I. Basil. źwjfe -j-) 
(nr. 15S6Rrj- l,6d:4)r-żę przypomina sobie z lat młodaśsj, ja k  zwierz
chność hazylejskh, ugodziła kilku silnych mężczyzn do tego, ab) plą- 
sawdezną dziewę nieustannym tańcem w ruchu utrzymać. Łuzowa.li 
się oni w tym celu, a leczenie to trwało 4 tygodnie, aż chora opa ■ 
dłajttie sił i do szpitala została przeniesioną.
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Przez cały $en( czas ni °  rozebrała s ię ,R liw ila iu i tylko sia- 
cjjil.a, aby się posilić lub podifeimić, lecz i wtedy jeszcze ciało jej 
podskakiwało.

Póśnietasy także spasób Ifceźenia, niby naukowy, podany przez 
P a  r a c e  l sa,  f i ic h y ł wolny od" guseł i dziwactw-^ a po c;2ęśei%i od 
nieusprawiedliwionej smowości. 'Rbztóżninł on trojaką pląsawicę: 
jedną z urojenia ( chorea ituaginałina , deshtnaUzhf), drngijj 
7, chuci zmysłowej \C korea •lascipa'), a trzecią z przyczyn ciele
sny cif ( Choreą naturatis, coacta), wywodząjfcstatnią z wyburzenia 
tellów żywotnych.

N a  pierwszą zalecaj aliy Skory obrai^swój ulepił sobie z wo
sku lub żywicy jak iej i aby w myśli zatopił w nimm w^Sluby i grze
chy i spalił go potem do szczytu; na drugą postąć radzi surowo 
postępowanie i nosty, zamkniecie, a Eiiwoti chłostę, niekiedy w n s  
canie nffgłel?lo zimnej wody; na trzecią dziwaczne zachwala środki, 
którym tajemniczą przypisuje potęjgę, »■ wywodzoną1*  piątej; jego 
czyli tak zw. kwintesenoyi, będącej nietylko rdzenną®tp tą  leków, 
ale s:rodkiem niezawodnym na wszystkie cierpienia.

Do dziś dnia przechowuje się nad Ne,nem, a zatem w okolicy, 
nawidzonoj ongi p rzew ażn iS tą  nagminną plagą, pomiędzy ludem 
pamięć tej klęski, znajdująca, wyraz w corocznym obchodzie, mają
cym nazwę „Św ięta  skaczących Św iętych11 (./'giź iifyr sppm gendeu  
Meiligengb a opisanym nie tak dawno .jesjKaa bo w roku 1842 
w dziennikach Mamb. unpar-th. CoiYespoiid. 3 ;  tu
dzież wo francuśkiem czasopiśmie „Lo. P a ys “ z roku 1857. z1 dnia 
2:7 czerwca. W maju zmera się w Echtfernacbu k ilka , a nawet 
kilkanaścieKtysięcy (w roku 1842 podano przybliżoną liczbę! 13.000) 
/bliska i zdała, a stanąwszy rzęclami po trzech lub oztórech i po
łączeni za pomocą cbnstek, k tóryclffs ię  trzymają, odbywają pr|y 
odgłosie inu/yki pielgrzymkę taneczną od mostu, który wówczffi ćd- 
dzieial granicę pruskif bd Francyi, przez całą osadę do kościoła po 
drugiej stronie położonego do. grobu św. W illibroda. Wykonywaj ą  
przytem skoki według slałej kolei raz w pravtro, drugi w lewo, 
a trzeisi naprzód, sp raw ozdaw ca  nioniiecki donosi, że obchód ton 
odbywa s'ię na pamiąt-kę pląsawicy z roku 1374; dziennik zaśffran- 
ciAki podaje-piże początek sięga srogiej zarttójf, pustoszącej w noku 
13 f () okolicę Luksefmurską, w każdym więc razio dotyczy pory, 
w której pląsawica tamże na.j bardziejś się ̂ rozpostarła."'

P lą s iiw iC a  w łoska , c z y l i T a ra n ty z m .

Kla-yczna ziemia włoska? mimo Drzeimang swojej dziejowej 
na ognisko chrzesciaństwa i na Hed ibę Głowy kiMuola katolickiego, 
mianowicie rzymskiego, mimo p rź y jS ia  i rozwoju kierunku ducho
wego':hż do granie ostatecznych, nie pozbyła się przeg ę g  nigdy za
szczepionej starożytnąTywiliza'0 3 'ą, zwaną w języku prawowiernych 
p o g a ń s k ą ,  dążności zmyslowo-rzeczywistej, cielesnej, tak dalece, 
że pojęcia nawet istnie duchowe, polegające na potępień i l/żmysło- 
"gsćd, oblekała w najponętniejsze, zmysłowe kśiżtałty i obrazy. Nie 
napotykamy w ruch nigdy,“ 'jak  n Niemców, ow jEB  bez- i niekształ- 
tny^ch potworów, będących tworem nadętym a pustyni, złożonym z sa£ 
mych oderwanych pmeć, bez krw i, kości iR ia la , podobnym do no
cnych mar i upiorów, obdarzonych złudnym tylko pozorem istnej 
póstaci, lecz niHpocftwytnyąjn i jak mgła rozwiewnyck.

U  W łochów  też obłęd pląsawiczny miał tło odmienno, nie 
sięgające w dziedzin# nadziemską, niezawisłe' od wpływów nieba lub 
piekła, aniołów lub szatanów. U  nich i urojenie z tym szałom złą- 
i®one czerpało swe pierw iastki, m ianowioiw u łudy, przywidzenia 
i bezrozumy wprost ze świata rzeczywistego i zmysłowego, a Co 
większg, miało na sobie wyciśnięte piętno siiialhi i sztuki,1 zgoła 
pewnego artyzmu, przywykłego zboczeniom nawet nadawać wdzięk 
ogłady i piękn?!.*1-

Tarantyzm okazuje tę zmysłowo-rzeraywistą^&bbhę we wszy
stkich składających go' ożynnikach i^tosu tikach, pófeżifwszy od mnie
manej czy K JŁzyw is te i przy&żyny, przez szeteg rozmailyeli pojuwów 
do przebiegu, ngtępstw , aż d tr środków, którymi poskramiać go 
usiłowano, fetał śi.ę^nawet przedmiotom badania i rozbioru nietylko 
naukowego, ale zmysłowo doświadczalnego i to w porze, kiedy w y 
magania umiejętnej śdjfiEstiMTte dosięgali liy ly jjeHrae dzisiejszych 
rozmiarów.

D z i e j e  ta r a n  t y  z mu. Pfijórwszą wzmiankę o tej chorobie 
uczynił M i k o ł a j  P-e r o t t i ,  jeden z najznakomitszych uczonych swo
jego czasu, głęboki znawca-języków starożytnych, (urodzony 1430i 
umarł 1480).

®jSposóh, w jak i naznaSza jej początek, jest tak pełen sprze
czność^ i rażącej niewiadomęSei w zak r^ eanau k  przyrodniczych, iż 
na najmniejszą nie md£« zasługiwać wiarę. M ieszając  albowiem 
z sobą bez najmniej.«e%o zawahania bfę pająki z gadami, a miano- 
wicie jasgeznrkami, twierdzi, że pająk zwanyrt a r  a n tu  1 a, dawniej 
we Włoszeoii nieznany,, za czasów jego zagęszczony w Apulii,

ukąszeniem swoHm wywołuje takie podniecehię .umysłu, iż osoliy 
niom dotknięte na odgłos śpiewu luli muzyki, rozochoHni i ze śmie
ciłem poczynają skakać, nż póki zmęczeni i iiapól martwi nie ustaną, 
inni znowu wpadają w plącz, jakoby dręczeni lęsknot.ą'za swoimi. 
Inni nakonioć uajw idok niewiasty, inbiężno-śćią rozpaleni, jak sza
leni ku niej wyskakują.

Jedni śmiejąc się, inni pląpząc, umierają. Cornu copiae la- 
tinae linguaai Basil. ijjtió . »E st ct a llus steiho ex  aroncarum  
geneig, p/uEsi/uibi modo ascalabotes a Qi'aęci$ diciHir et colotcs 
et galeotSS lentiginosus in  cdyerim lis dehiscgntibus p e r  aesfum  
tcrrtie tiabitans. i f i c  m aiorum  nostrom m  temporib-usr tu  Italfa  
piśus non ^fyiit, piunc freguens in ^ ip u /ż a  visitur.

A /iqu tm Sę etiani -m T arpuinensi et Cgpticula.no agrę, et 
zmlWMsini i liter  tartin tu la  voaztur. Ą forsus eius perraro  intere-mit 
kom inem , sem istupnium  tnm en TagE ~k't vari(ie afflęfet; tara.ulu- 
lam  ^ulgęrąppellaiit. ($uodam cantu audito a n t sono, ita e.xci- - 
tpntur, u t pleni. Ićtetitiih.et sen/per TSdfitter saltatt.t, ucc n is i tfe- 
fa t ig a t i  e t scmiuttces desistant.

A l  i i  seniper flcntes tjuasi dcsidetpD sniorum m iscrabilent 
vitavl agun ttb

A /ii  v:tso muli&re, lib id in is sta tim  ardore inccitsi, ve /u ti 
fpingntcs m  eam pseosiliant.

@i.tidattl- ridendo, t/nidam  fłendo moriugttur*.
( Commenłar. dn p rim m u  M artia lis E pigrannua .et
Powiastka ta przenosi bałamutnie razem z nazwą przesąd, 

odnoszący się do pewnego rodzaju zwierząt, na inny zupelnrS do
dając do urojeń dawnych nowe, przez niewiadomość mieszającą 
z sobą rz(fe7y całkiem różne. T a r a n t u l a  albowiem jest mało 
zmienionym wyrazem t a r a n  to la, jakim  oznaczano wo W łoszech ' 
jasiftzurkę, którą starożytni Rzym ianfemazywali s t e l i  i o (dziś Ea- 
certa stel/id), a której mylnie przypisywano skutki jadowite-. Da
jąca się lada pozorowi uwieść łatwow ierno^ ludu, podąjrzywając 
krzeczka (Ljfęasa tarantuldP  o szkodliwy także wpływ na zdrowie, 
mogła snmMlopnśóil; się tej przemfałiy nazw; zdaje się to łby'ć po- 
Eobniejszem do prawdy, niż ^adnyih dowodem nie poparte mni’ -r 
m aniMo pochodzeniu miana tego bądź to od miasta Tardntu, bądź 
od *rfc£ki Thary w Apulii, nad której brzegami pająkj o którym 
mowa, najliczniej się napotyka.

Jakkolwiekbądź, już te wątpliwość* przywiązane dothódłftsa- 
mego- wyrazu, zamącają niemało wiadomość o początkach choroby. 
Podanie P e r o t t e g o ,  jakoby dawniej pająka tego w Apulii nie 
widywano, ze względu na oczywistą mylnoSe towarzyszących mu 
ązozegółów, mieszających z sobą pająka z jaa/ćżurką, nj.o /Mługuje 
bynajmniej na wiarę, a to tem mniej iż autor wspoininajh) (ftobli- 
wycli skutkach ukąszimia tego owadu, jako o rzeĆzy wszystkim zna
nej, a wca l̂e nie nowej, pomiędzy prostym ludem Apulii orl dłuż- 
szegoyczasu snąć rozpowszechnionej, zanim zwróciła na siebie uwagę 
uczonego i stała się przedmiotem jego pióra.,

O groźnych, a pomiędzy nimi i nerwowyćji, pizypadach, wy
woływanych ukąśzoniem, dflznuiięm od jadowitym,) pająków, wspo- 
minajrżgodnie niewielu autorów starożytnych, jak  n. p. żyjiąŚy 
w T I  stuleciu po Olirystnsie Ae t i t us ,  przytaęzająęycli z dzieł 
dawniejag^eb ti gatunków rodzaju phalangium . 1) pyr.,v.
3) to'), 4) w innych BraSzo ó » / / ' ędTc/.c z aż o ,
6) {T etra lw L ll'. Serrn. I. c. i S  u Heni'. Step/i. Etio
seórid. L . V-L c. jf2 ). —  O ile pomięijiżł niemi mieści się 
także nasz krzemek, tem trudniej; oznaczyć, S c ®  we Wlosżecli 
niedźwiadl;owi także tatsio samo przypisywali^  skutki. Skreślonb 
są różne zjawiska chorobowe: zmiana®!ei'iy, upośledzona mowa, 
drżeń je  ezłoiików, ziimTogmocz biały, nosępno^ ból głowy, łżotok, 
nudności, wrymioty, podniecony popęd płciowy, bęlmica, m dłości^ 
trudne oddawanie n io ® ',  bezsenność, śpiączka, a nawet^śmiorć, —  
jako następstwa ukąszeniajKTraem jeśfpze wiązała się wieję, powta
rzana prżez całe wieki -średnie, że w wydalinach takich , Chorych, 
wymiocinach, .ttolcacli i moczu znajdowano pajęc/ynet^le najmniej- 
akej n iem i'iizm ian k i o ńiepowściiągliwyni popędzie do tańca, ani 
o-.jSgo skutku uzdrawiającym. P ię rw S y  ślad pMsrfwicmego jakiegoś 
oliłędu napotykaipy w jednym z mistrzów szkoły salornitaiisktej, 
zwanym Gffl-i s p ( JB t  u s, z w ieknfiM -go ( f  1056), który go opisuje 
pod nazwą: antenądsnum  iffidącą zapewne przekręcSniem greckiego 
wyrazu entlinstysmos (zachwyt) i mieni nader niebezpiecznym ro
dzajem szaJeńcstwa. Są bowiem rozdrażnieni jak  (Szideńe.y i na siebie 
samych sińizainierzają. Nagle ęM oni zrywają, tańcując rękami 
i nogami, ponieważ w jamach .swych nsznych słyszą ułudnie różne 
brzmienia, jakoby dźwięk różnych gędźb, któpemi się rozkoszują, iż 
zaraz taiwZąi albo szybko biegać poeznąf i nagle miecz schwyciwszy 
siebie lub innych przezywają, nie wzdrygają się także częstować 
siebie lub drogich Kąsaniem .
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Tych łac.innicy zwą przebijacr/ami {percussm-es); inni mówią, 
'Źe to zastępy, ęzataaa, co jak  ich pochwycą, dręczą i ranią. 
eznośe na nich mieć należy, a jak tylko owe dźwięki ,po,słyszą, po- 
t i f f i i i  ich zamknąć, a po napadzie upuszczać im krwi i stolec po- 
rijgźyć. Pożywać winni pokarmy lekkie z cieplą^wodą, aby wypro
wadzić wszsjkie pierwiastki wzdvmuia.giŁrfag«fo.s7'/ff.s-'), wywołujące 
dźwięk w mozgo. Po’ck?as napadu niech mają spokój.

Te|eli pianę ustami toczą, lub gdy przyczyną było ul«p?onie 
psa wściekłego, w ciągu dni siedmiu umierają.

-'Mowa tu już wyraźnie o ruchach pląsa\^tcznycli, a nawet 
o dźwiękach muzycznych, lecz mimoto daleko jeszcze do obrazu isto- 
tuogo^tarantyzmu, od którego, różni sia^wybucliem dobrowolnym, 
niępoprzedzonyin ukąszeniem owadu; jako wyjątkowa tylko i rzadka 
przyczyna, wzmiankowane jeM  mimochodem ukąs^emS , psa wście
kłego; różni się jeszcże -"występowaniem rozprószonem nie groma
dnym. w reszcm |ż u p eł 11 i fe" innym stosunkiem do wriŁsen słucPcnwych, 
któro tu są złudzeniami, wSczynającom i napad, kiedy w tatjantyzmie 
przć&jwnłe nie słuchowe Złudzenia, ale muzyka rzeczywista wpływ 
wywioi;a i to nię^jak tu szkodliwyv|ł§?z pomocny, .uzdrawiający.

K ron ika A l b e r y k a  podaje, że w roku 766 *  o jg fb w i i  s z 
skutkiem clioroby, pogorszonej ukąszeniem pająków, co fnąć się 
z wojskiem musiał.

Je ż M  zważy.mę, że i włoska postać pląsawicy polegać rredynie 
mogła ua chorobowem podrażnieniu ośrodków nerwowych, że nie zby
wało w tym kraju, jak  i w innych nawiedzonych podobnem po- 
spólnem cierpieniem, podniet i cłość długtajj dość silnie działających, 
aby taki skutek wywołać, do któhych zaliczyć potrzeba wysilaj ą&ą 
walkę wzmagająeegoKuę prądu duchowego z przyrodzonym i zako
rzenionym zmysłowym, tudzież w strząsa li®  wpływ pomimny, tkania 
dżuma od soku 1119 do roku <K340 szefflaście razy W łochy pusto
szyła, rdSEnówiąąrjiiż o ospie, odraę, ogniu św. Autoniegf>V trądzie), 
nakoniejj.strąszną ową śmierć czarną, t3  pojmiemy, iż wiek, który 
po takich burzach społecznych nastąpił, a zatem wjek X V , mógł 
dać! początek temu zboczeniu we Włoszech, jak  i około tego samego 
czasu pląsawiczną plagę wywołał w okolicach nadreńskicli, nadmo- 
zelskich.

Nabyte usposobienie wymagało tylko j i ^ ^ e  potrącen-ia ze
wnętrznego, .jakoby iskry zażegają^j, aby płomieniem gwałtownej 
choroby wybuchnąć;, wystarczyło do tego bądź rzeczywiste, bądz 
nawet urojone ukąsHm e owadu, który wiara ludu o takie szko
dliwe działanie posądzała.

Z  pocżątkn ® rp ie n ie  zamykało się w granicach Apulii, 
w kotidi stulecia XV-rozszerzyło się ono i co do siedliska i co do 
stopnia i napełniło umysły, urojeniami wyobraźni rozgrzane, niepo
spolitą trwogą. W  porze letniej wzm agałaEię choroba, nawidzając 
tłumnie wsi i miasta, w Ittórycłi rozlegały się dźwięki właściwej 
a 'zbawiennej muzyki, przy odgłosie której zry)vały'vśię doSJaloiiego 
tałicS) liczne S U  tępy, aby s‘ię bąTTz naFzawaz.ę, bądź na chwilę uwol
nić od dręczących dolegliwości. Że przesąd niemało prz/eęypił się 
do pomnożenia szeregów ■d.fego rodzaju chorych, zrozumie każdy, 
komu znany jest wpłjjw potężny wyobrażę* na^&jawiska w dziedzi
nie ośrodków nerwowych.

Plaga ta dosięgła£szęgytu swojego w wieku X V I I ;  na po
czątku tegoż catąJgrom adiBgrajków snuły się po Wtoszóelli, aby po 
kolei całym osadom rrać spos^bnofjl do uwalniania jsję palonym i 
pląsami od nękających cielesnych utrapień. Porę tę taneczno-lgzni- 
Ćzą zwitoo małemi jSapusJAini carne^Iletto dalie cmnne).

Dopiero na korftu X V IIł-g o  wieku Serząlća się purcz enćy- 
klopędystów niewiara przerzodzilaĘnaeżnie nawiedzone tarantfyzmem 
szeregi, \vssjeiako do najświeższych czasów docłifflzfl,spostrzeżenia, 
acz-, rzadsze i tylko rozproszone tęgo iiarodow,o-włoskiego featu.

(Ciąg dalszy nastąpi).

VII. Wiadomości zawodowe i ogólno-lekarskie.

■Sprawozdanie z III Zjazdu galicyjskich lekaizy okręgowych 
w dniu I4/X 1904 we Lwowie.

Na Zjazd przybyło kilkudziesięciu kolegów, przeważcie ze wszho- 
dniajf Galicyi, kilkunastu usprawiedliwiło swą nieobecność] i oświad
czyło gcltowyść solidaryzowania! s|e' z zapądłelni uchwałami.

Przewodniczący Komitetu Dr. M a U c r l, zagajając obrady o godź"
5-tej popołudniu, wita kolegów i zaproszonych gości, z których, przy
byli: J WP .  Radca dworu Dr. M.e r u n o w i ę z , JW P . posłowie na Sajrn 
krąjowy prof. Dr. M a r s ,  Dr. B e d n a r s k i  i Dr. W u r s t ,  inspektoro

wie sanitarni Dr. B a r z y c k i  i Dr. L a c h o w i c z ,  prezydent Izby |lbk. 
wsch. gal. Dr. F e s t e n b u r g ,  inspektor krajowy szpitali Dr. S t e l l a  
S a w i c k i ,  wreszcie redaktor „Głosu lekarzy" Dr. M ik  o ła  j s k i. Obra
dy rozpoczęto ołi£ź.y,taniem sprawozdania z II Zjazdu lekarzy okręg, 
w r. 190!, które bez zmian przyjęto.

Dr. N a l t e r  składa-sprawozdanie z czynności Komitetu w ubie
głem trzechleciu, wyliczając zabiegi osobiste Komitetu około spraw 
!$mu poruczonycli w Wydziale krajowym i Sejmie, tudzież okoliczno
ści, w których Komitet uważał za stosowne wystąpić publicznie w spra
wach, obćlfodząęych ogół lekarzy okręgowych.

Następnie kolega Dr. Z a s a c k i  referuje sprawę emerytur i zao
patrzenia wdów i sierót po lekarzach okręgowych i przedkłada rezolu- 
cyę, aby wobec niezupełnego i nietrwałe™ załatwienia tej sprawy 
przez Wydział kraj., nie ustając w dążeniu uzyskania praw, słusznie 
należnych’,"od kraju, aż dofreOTOczasu stworzono drogą własiiej samo- 
poniócy swój własny fundusz emerytalny p rz yH d n e iS z  istniejących 
Towarzystw lekarskich galicyjskich.

Pó wyczerpujących wyjaśnieniach ze strony Raffcy Dworu Dr. 
M e r u n o w i c z a ,  prof. Dr. M a r s a  i prezydenta Dr. F  e s tęjrb u r g a , 
tudzież po ożywionej dyskusyi, w której zabierali głos Drowie: W r ó 
b l e w s k i ,  G ó r s k i ,  F e r e n s i e w i c z ,  U s t r z y c  ki ,  S t a n o w s k i ,  
zapadły uchwały w myśl wniosków referenta:

1) Polecić Komitetowi wykonaw czemu lekarzy okręgowych, 'by 
wniósł do Sejmu petycye domagającą się:

a) wpisania kwoty 1O.0OTI koron n a ‘zaopatrzenie wdów i sierót 
po lekarzach okręg., proponowanej przez Wydział krajowy na rok 
1906 — w budżet krajowy już na rok 1905;

lj)* wypracowania statutu emerytalnego, zabezpieczającego leka
rzy okręgowych i ich rodziny w sposób trwały, przyczem oni sami 
uczestniczyliby drogą opłat własnych w utworzeniu potrzebnego 
funduszu.

2) Polecić Komitetowi wykonawczemu, by wdrożył akcyę przy
gotowawczą, zajfądał od kolegów potrzebnych dat i deklaracyi, posta
rał się o opracowanie pod względem matmiatycznym wysokości 
uiszczać się mających opłat,^celerti! stworzenia na zasadzie" samopo
mocy dorozasu załatwienia sprawy przez kraj, własnego funduszu 
emerytalnego drogą dobrowolnego przystąpienia, w jednem z istnieją
cych juą Towarzystw lekarskich. Opracowany prmekt ma Komitet 
przedłożyć do aprobaty naRgolnym  Zjeziftie lekarzy okręgowych.

NastępEe referuje Dr. Z a s a c k i  sprawę nowdi do ustawy z d. 
2 lutego 1891 Dz. u. kraj. 1. 17, opracowanej obecnie przez Wydział 
krajowy, przyczem zgodzono się na omawianie poszczególnych ustę- 

impw osobno.
Zmiany w § 2 i 3 uznana,- po wyjaw ieniu Dr. M e r  u no w i 

eżą ,  że nie są one właschwie zmianami, a tylko okreśTaumm tego, co 
wobec niejasnego dawniejszego brzmgenia było faktycznie praktykowa
ne, a interesom lekarzy okręg, nieszkodliwe.

Przy § 5 podniesiono zarzut, że proponowana zmiana ma na 
celu zwijanie, istniejących okręgów,-że zatem zachodzi obawa szkodli
wych następstw dla lekarzy okręgowych. Nie uchwalono jednak nic 
stanowczego wobec wyjaśnienia Dr. M e t  u  n o w i c z a , że idzio tu tylko 
O zwijanie Hkich okręgów, które dziś pomimo konkursów ilp. zjjjrzy- 
czyn stosunków miejscowych nie są, ani być nie mogą obsadzonymi, 
a to w tym celu, aby wyznaczone na. nie kredyty można było gdzie
indziej pozwtecznie użyć.

Zmiajięfg 7 tónano ze względu na przyszły fundusz emerytalny 
za korzystną.

Długą dyskusyę wywołały zmiany § 8.
Referent jest zdania, że prawu mianowania lekarzy okręgowych 

przez Wydział kratowy, nie jak dol.yclgzas przez Wydział powiatowy, 
jest wysoce dla nich szkodliwein; nadto jest ono dla slw-ych dążeń 
ceutralis.Lycznycfi sprżeHneni z pojęciem autonomii decentralizującej"# 
wreszcie nięsługmem, bo koszta lekarzy okręgowych ponoszą powiaty, 
zSęm  Wydziały powiatowe powinny mieć prawo mianowania. Inni 
mówcy z grona kolegów i z gości, jak prof. M a r s  i Dr. M er  migo
w i cz, nie podzielają w zupełności lego zdania T nie w id ™  szkodliwymi 
nąśtępslw w skoncentrowaniu irjstytueyi lekarzy okręg, w Wydziale 
krajowym. Wskazano jednak na sprzeczno®, istniejącą w dwu posta- 
no.wieniachnt.egp paragrafu, mianowicie między twierdzącem o niena
ruszalności praw lekarzy okręg, już-nabytych, a dopuszcztijąeem prze
niesienie tegoż (nie dyscyplinarne)* do innej gminy lim ii nego okręgu



i uchwalono tu domagać się wstawienia odnośnej poprawki, m ianowi
cie po stówach: w razie zwinięcia okręgu (§ 5) do innego okręgu, „nie 
naruszając praw jego nabytych."

Przy § 12 i 14 oświadczono się' przeciw nowónałożonyrn obo
wiązkom oględzin osobistych a bezpłatnych bydta i mięsa w miejscu 

isiedziby i uchwalono starać się o pozostawienie dawniej obowiązują
cych przepisów, które polecały lekarzom okręgowym wykonywać tylko 
nadzór nad oględzinami.

Przy § L4 zabrał co do ustępu o szczepieniu głos Radca Dworu 
Dworu Dr. M e r u n o w i c z ,  broniąc wydanych rozporząctzęń o asepty- 
cznein szczepieniu, tudzież zniżenia dyet za feżczepienie. Pierwsze 
wskazanemi były ze względu na podstawy naukowe, druaie wynikło 
z porównań wynagrodzeń za szczepienie miedz'; Galieyą') a innymi kra
jami koronnymi monarchii. Mówca wskazuje na Morawy, gdaie leka
rze okręgowi mają obowiązek szczepić w okręgu bezpłatnie, tudzież na 
kraję, gdzie kilometrowego się nie wypłaca, a liczy się dzień szczepie
nia za jeden dzień dyety bez względu niiEdległość gmin, na liczbę 
zaszczepionych, z czego wynikałoby, że faktycznie stosunki w Galicyi 
są lepsze, niż gdzieindziej.

Pa Zgromadzę ni są innego zdania wobec tego, że stosunki np. na 
Morawach nie mogą być J  porównanymi ze stosunkami galicyjskimi. 
Tam bowiem większa część (lekarzy krajn są lekarzami okręgowymi; 
okrę‘gi składają się z 2 lub 3 gmin, odległychto kilka kilometrów, 
a liczba szczepionych w nich nie przekracza razem wzięta przeważnie 
liczby szczepionych bezpłatnie przez galicyjskich lekarzy okręgowych.
Z uwagi jednak na wywody Dr. M a r s a ,  który uważa chwile ipbecną 
jako krytyczną dla kraju pod względem finansowym i za nieodpowie
dnią do starania się o podwyższenie należytości za szczepienie, tudzież 
ze względu na przypuszczenie, że Wydział krajowy dąży do tego, by 
w przyszłości wogóle tylko i wyłącznie lekarze autonomiczni szczepie
nie przeprowadzali, nie. postanowiono na razie tu dalej idących po- 
f$ulató\v.

W  sprawie § 15, mówiącego o kukach dyscyplinarnych, wyjaśnia) 
Dr. M e r u n o w i c z  .SSże w dawniejszym jego brzmieniu między karą 
grzywny aż do 200 kor. a karą usunięcia ze służby była zbyt wielka 
luka, która postanowieniem możliwości przeniesienia dyscyplinarnego 
zapełnioną zostaje. Jeżeli lekarz okręgowy sLaje się winnym tak da
leko idącego przewinienia, że zajdzie potrzeba obecnie ukarania go ąż 
przeniesieniem do innego okręgu, to zawszą przysługuje mu prawo 
dobrowolnego zrzeczenia się posady, co pod względem moralnym i dla 
uzyskania w przyszłości innej posady, jest dla niego lepszem, niż kara, 
która według dawniejszego brzmienia w takim prżypadku zastosowaną 
być by musiała, to jest kara usunięcia ze służby.

Zgromadzeni jednak, uwzględniając dowolność zastosowania uifo 
środka dyscyplinarnego wobec nieoznaezenia ścisłego.’  przypadków, 
w jakich zastosowanym by byle mógł i nieokreślenia sposobu postępo
wania dyscyplinarnego i składu Komisyi dyscyplinarnej, oświadczają 
się przeciw wprowadzeniu tego rodzaju kary dyscyplinarnej

W  końcu uchwalają zgromadzeni uprosić obecnych posłów sej
mowych, a członków Komisyi sanitarnej, przedewszystkiem zaś refe
renta spraw lejcarzy okfęgowych, prof. Dr. M a r s a ,  o poparcie w S i j - 
młe. w celu uzyskania uchwalonych poprawek i zadośćuczynienia w y
rażonym życzeniom.

Z powodurSpóźnionej pory i zmoczenia przteszny ćt-godzinnemi 
obradami, odpadły z porządku dziennego inn1®* referaty i przewodni
czący zamknął posiedzenie, wyrażając gorące podziękowanie zgroma
dzonym, zwłaszcza gościom, którzy światłemi swemi uwagami i wyja
śnieniami przyczynili się w znacznej mierze„do pomyślnego wyniku 
obrad, polecając jednocześnie sprawy omówione możnej Ich opiece.

Dr. Wilctor Natter, Dr: Julia nPJ^sirzgdci,
przewodniczący. sekretarz.

 # -------

VIII. Wiadomości bieżące.

Kraków, dn ia  27 p a źd ziern ika .

* Z Sejinu. Sejmowa Komisya sanitarna po trzydniowych obra
dach przyjęła referat pppf. M a r s a  o (^Sprawozdaniu z czynności de
partamentu sanitarnego Wydziału krajowego". Następnie, na podstawie 
referalu posła Dr.’ B e d n a r s k i e g o ,  uchwaliła sprawozdanie Wydziału 
krajowego o pomnożeniu okręgów sanitarnych. Wreszcie przyjęła spra
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wozdanie rektora C y b u l s k i e g o ,  załatwiające petycyę senatu i wy
działu lekarskiego D. J. w sprawie utworzenia kliniki psychiatrycznej 
i chorób nerwowych w Krakowie, oraz kreowanie* odpowiedniej ka
tedry. Komisya przedłożyła Sejmowi wnioski wzywające rząd do jak 
najrychlejszego utworzenia tej kliniki i katedry, a Wydział, krajowy do 
odstąpienia na ten cel potrze bnego gruntu z pantpl, należących do 
szpitala św. Łazarza.

* Prof. J a w o r s k i  donosi nam, że dziewiąty i dziosiąty zeszyt 
dzieła zbiorowego „ N a u k a  o c h o r o b a c h  we w n ę t r z n y ć-h“ wy j 
dzie w grudniu t. r.

* Na wydział lekarski U J. do tej pory zapisało się 133 słucha 
czów zwyczajnych, 16 nadzwyczajnych, tudzież 21 słuchaczek zwy
czajnych. Ogólna liczba słuchaczów i słuchaczek w Uniw. Jagieł, 
wynda 1816

* W leeie b. r. grasowała w Cieszynie epidemia dliru brzu- 
sziiełgo. Na żądanie ministerstwa obrony krajowej krakowski "Nakład 
higieny zaszczepił 1000 " żołnierzy przetiw tej chorobie, również za- 
slrzyknął 16 chorym nil dur surowicę przeciwdurową, która miała 
działać nadeł.Jpomyślnie, a według słów prof. B u j w i d a  surowica ma 
bezpośrednio wpływać na obniżenie gorączki, sprowadza poty, a tem 
samem łagodzi i skraca bieg choroby. Dr. E i soenberg przebywa 
jeszcze w Cieszynie i przeprowadza badania, i '.spostrzeżenia naukowe.

Co do pytania, skąd Cieszyn nabawił się epidemii duru, zape_- 
wriiają nas, że zarząd miasta, zapobiegając tegorocznemu brakowi 
wody, wpuścił do wodociągu miejskiego wodę z podmiejskiej rzępzułki 
i wprost zakaził nią miasto. Po tylu doświadczeniach dotkliwych w in
nych miastach (Wiedeń, Zurych itd.) wpuszczanie wody z powierzchni 
ziemi do rur wod' ciągowych powinno być ustawowo -'zakazane, albo 
przynajmniej ujęte w pewne przepisy i warunki: niedostateczna ilość 
wody jest .dotkliwą przykrością, której pojedynczo Indzie zaradzić so
bie mogą; natomiast sprowadzenie epidemii drogą zanieczyszczenia 
wódociągu już jest karygodne, bo nieświadomóścią nikt dziś tłóinaczyć 
się nie może.

* Z powodu pracy swej, wykonanej wspólnie z docentem Dr. 
11 ó r o s z k i e w i c z e n i, a ogłuszonej w formie monografii w „Viei'tel- 
jalfćschrift fur gerichtliche Medizin" p. t. Expei-imdntelle Sftidiek zur 
Lehre vom Ertrinlmngstod, otrzymał prof. W a c h h o l z  zaszczytne

E ł o w a  uznania od zagranicznych zawodowców. - Między innymi nesuor 
włoskiej medycyny sądowej, głośny prof. A r r i g o  T a m a s s i a  z Padwy, 
wystosował do prof. W a c h h o l z a  następujący list: Pnąf. Dr. Wachholz 
Or'aćovia. Polonia mistriaca. Drogi Kolego! Dzielę się z Tobą doznaną 
w n ika radością z powodu Twojej i Twego asystenta pracy. Cześć 
Twojej szkole. Gdy będą odlńtki z tej rozprawy racz mi przysłać jedną, 
a będzie to dla innie panna pamiątka. Pracujmy tak dalej, a wonczas 
nikt nie' waży się powiedzieć, ze, medycyna sądowa jest zbytecznym 
dodatkiem do nauki lekarskiej. Przyjm tysiąćzne pozdrowienia od 
swego kolegi." A. T.

* Panna M a r y a  K u c b a r z o w s k a  z Radomia otrzymała w Ge
newie dyplom doktora medycyny.

* Praga* obchodzi 50-tą roczniH doktoratu E d w a r d a  G r e g r a
b. do enta fizyologii, a następnie długoletniego członka Rady państwa

znakomitego dziahu-zą na polu walki o prawa czeskiego narodu. 
Wydział lekawiki czeskiego uniwersytetu w Pradze, uchwalił uczcić ju 

bilata odnowieniem dyplomu lekarskiego. 0s'qbna komisya, złożona 
z dziekana prof H o r b a c z e w s k i e g o  i członków wydziału, profeso
rów H l a v y  i C b o d o u n s k y e g o»; wyraziła jubilatowi życzenia 
w imieniu Wydziału lekarskiego, na które G r e g r  odpowiedział, że 
ideały polityczne zniewoliły go opuścić drogę'akademicką: ideały w ca
łości nie ziściły się, ale przecież postęp narodu czeskiego we wszystkich 
kierunkach jest tak wybitny, że o byt swój Czesi mogą być bezpi^zni. 
Przy tej okazyi, jakby dla porównania £żasów przeszłych z teraźniej
szymi, przypomniał, że gdy ogłosił swoją babilitacyę po czesku, z w y
ższych stanowisk dano mu do poznania, że mąż, który zapowiada wy
kład habilitacyjny po czesku, nie dosięgnie katedry profesorskiej ną 
żadnym wydziale lekarskim.

* W  l-szym międzynarodowym Kongresie chirurgicznym, który 
odbędzie się w jeś-idni 1905 r , weźmie czynny udział prof R y d y g i e r ,  
jako referent kwestyi „leczenia przerostu gruczołu krokowego."

* Cholera w Rosyi coraz szersze zatacza kręgi i to tak w kie
runku ro.syjskich azyatyckich posiadłości, jak i w południowo-wscho
dnich guberniach, gdzie już dosięgła Ziemi dońskich kozaków.

LEKARSKl Nr. 44.
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* Międzynarodowy Instytut li.zyologiczHy wybudowany zostanie 
na Monte Rosa (3,025 m. nad pow. morza) i HosTć będzie imię k ro K J  
w .j Małgorzaty.

* Międzynarodowy Kongres bidro-klimatologii i fizyoterapii m-* 
bęASft się 10 października 1905 r. w Wgnecyi.

* Pierwszy Kongres międzynarodowego Stowarzyszenia chirurgii 
zbierzA się w Brukseli 1905 r. w miesiącu wrześniu pod prezyflencyą 
K (Vc h e r J ^ B

* Jńjędzy 2jfi 8 października doniesiono władzy o nowych przy
padkach o s p y  w dwóch gnlinach powiatu rawskiego, oraz o nowych 
przypadkach d u r u  o s u t k o w e g o  w następujących powiatach Gali- 
cyi: buczackim, dobromilskim, kałuskim, kolbuswowskim (po ) gminie), 
rawskim (2 gm.), śniatyńskim"(1 gju.), stryjskim (2 gm.), tarnopdfSlJm, 
zaleszczyckim i złoczowskim (po 1 gminie).

Nekrologia.  Dr. A n t o n i  B a t k o w s k i  zmarł w Poznaniu w 58 
r. życia. Dr. T i l l i i u x ,  znakomity anatom i chirurg francuski. zmUH 
w Paryżu. W  PraązF:-zmarł b. prBesor fizyologicznej chemii Hupi p^r t  
w 72 r. życia.

Mianowania i odznaczenia. Dr. K o s s e l  mian. profesorem higieny 
w l£'iessen. P)r. p l o p p m a n n  mian. został projMiiadzwyczajnym laryn
gologii w  Kolonii. Dr. M B a c e  i mian. profesorem zwycz. fizyologii 
w PalenfiO'.

Bibliografia.

— Czasopismo lekarskie Z. 9. S e r k o w s k i :  Zaiys semiotyki 
moczu (c. d.) P r e c h n e r :  K rzyw iH  w świetle poglądów współcze
snych (dok1!): P u ł a w s k i :  -'Przyczynek do leęamia płonicy stirowicą: 
swoistą. S t e r l i n g :  ji) leczeniu suchot płucnych w szpitalu i w do
mu (c. d.).

— Medycyna Nr. 12. G a s z y ń s k i :  Nowa metoda mierzenia 
miednęcy przyrządem własnym. PI er t z: Kilka uwag o znieczuleniach 
ogólnych ze specyalnem uwzględnieniem narkozy^ etereiHpjfokj.

— Gazeta lekarska  Nr. 12. J a w o r s k i :  Zastosowanie stTtłtjgo 
prądu elektrycznego łącznie z kolpeunyzą do leczenia przewlocznycli 
poporodowych wynicowań macicy. H a 1 p e r zacnowaniu się chlńd- 
ków w ustroju, ich stosunku do powstawania obrzęków i znaczeniu 
w dyetetyce przy zapaleniu neręk (dok.).

— Casopis lekafufieskych  Nr. 12. F r a u p i n b e r g e r ;  0 nalęzecli 
bakteryi w hrtanu se *zvla!stnim zretelem k baciliu tuberkulosnimu. 
J e r i e :  Sectio caesarea vaginalis s^c. Diibrssen. Z i m m e r :  CIaudiuv 
katgut.

— Bevue v neurologii, psychiatry i, f is k a ln i  a diaeteticles the- 
rap ii CTi9. H h  a 1 u p e c k y : 0,8ni priznaky pH traumatiejke neurosc jjc. d.). 
Z a h ra  d u i c IcjŁ 0 narkose skopalaminomorfiove.

— IAecnieki V iestnik Z. 10. Z ir o r t f f ć :  Sudbefii slućaj u ko
lein ra  mlada seljaćka źena osumnjićena, da je^zadijśłla brała syjga 
supruga. D e ż m a n :  Aetiológija, prnphylaxa i th era pij a tuborkuleze 
prernadanasiijehi stanju znanosti.

— L a  Presse medicale Nr. 8<3a,Broca:  Schorzenia stawów u 
krwawisow. N a g e o 11 e w 1 1 b o u c h e v i t,ą.a: kęczgnie puzSjiwgnilne1 
oparzeń i legęjida „sz.czotkowatiia."

— Nr 83. A l b a r r a n :  Hematmwa w zapaleniu nerek. K js n- 
d i r d j y  i B e r h a u x :  Znieczulenie chirurgfkzno za pomocą wslrzyki- 
wań stowainy pod /oponę pajęczą.

— Berliner klin. Wocheiischrift Nr. 12. Doświadczenia nad 
szarzeniem się gruźlicy kobiecego., narządu_płciowego w usffioju L e 
w i n :  Choroba a zatrucie. Pj ó g li ea i i : Wyniki rytmicznego mn/szyno
wego ugniatania klatki piersiowej w lęczeniu duszmapci, wywołanej 
chorobami płuc i serca, przy ratowaniu i zaburzeniach przemiany ma- 
leryi. W o l f f :  Badania niektórych zagadnień odporności.

Wiefier klin. Wocheiischrift Nr. !2 | L i e h m .  Przyczynek 
do minki oEkŁaźeniu zfflniczein. N e u in a n n : W  sprawie k o rz y®  
z liczeiua ciałtk krwi dla rozpoznania i ustalenia w,skazań w choro
bach ginekologicznych. J e n e y :  * Przypadfck zwichnięcia w stawie 
Chopnrta

— M i.wcftfigB y-lochensclvn.fi Nr. 1‘2. R o s s h :  Morfolo
giczne zmiany w czerwonych c ia łB ch  krwi pod działaniem nieczyn
nej, swoistej litycznej Juro wisy krwi S c h o . L  Udawanie zbbc/.eń 
um jałowych. G l i t s c h :  Patogeneza póraJSnia narkotycznego B ii d i n- 
ger :  Przypadek ods,toiny (seąuesler) płuca. Sc h w a r z s c h i 1 d ; Złam a
nie główki kości śródslopia. M iillu jr : PrzycgymJ-k do wyjaśnienia po- 
wstawania* odleżyn w połyku. Mą/Se r: Trzyrnj.dło IlasB i. G ó b e l e :  
Opaska drueiano-gipsowa.

Deutsche me<l. Uochensnl/y.ift Nr. 13. B ó k a y :  0 „czwartej 
chorobie1 Dukesąjt L e d d e r ł i o s e :  Znaczenie zastawek żylnych i ich 
stosuueHdo żylakó.wr W o l l e n b e r g :  Złamanie .'guzowatości kości go- 
leniowej z odszczępieniem. L i e r m a n n :  L e B m ie  złamań kości.
D u h r s s e n :  Leczenie ciąży i potoini powikłanych guzami, zwłaszcza 
torbielem jajnikaiftBk.). B i r ii b a u i i i  : Ostre i wysokiego stopnia za
trzymanie m fc i i  n cię^rnej, jako wczesny objaw wiądu H o l l s t o i n :  
Ih-ayczynek do kazuistyki samoistnej i sztucznej zgorzeli skóry na tle 
nerwoweni. J u l i u s b e r g :  Nablopial^rjakaźny g©łębi i kur. T o f f :  Nie
które uwagi o smgowaniu R h im b iny.

R edakcya  o trzym ała .  M a r s :  Klinika położniczo-ginękologiczna 
lwowska* jej powstanie, rozwój i wyniki. S t e i n h a u s :  Prace labora- 
toryum anatomii patologicznej szpitąUi żydowskiego w Warszawie.

Wyciąg ze „Sprawozdania tygodniowego o ruchu ludności 
m. Krakowa11.

W tygo‘dhiu 12 (od 16./'X d(tófyX) urodziło "Śię dńec i: żwwo: clił. 
31, dz. 23; meżywo: chł. 1, dz. 1. — Z iu a r ło : miejscowych: męż. 12 
kol). 16; zamiejscowych: 7, kob. 6.

P rz ycz yn a  ś m ie r c i:  1) niedostateczny rozwój: miejscowych |2„ 
obcych — 2) gruźlica; miej. 5, ob. 3. 3) zapalenie płuc: miej. 1
ob. — . 1) dławiec i błonica: miejsc. — , ob 3. 5) krztusiec: miej. — . 
ob. — . 6) ospA: miej. — . ob. — . 1) płonićiu; miej. 3, oj). — . 8) odra: 
miej. — , oh., — . 9) dur-msutkowy: miej. — , ob. — . 10) dur brzuszny: 
miej. — , ob — lljEjfcerwonka. miej. — , ob. — . liR| cholera azya; 
tyeka: miej. — . ob. — . 13) cholerą’ dzmei : miej. 2, ob. I. 14) cho
lera swpjska: miej. — , ob. — . 15) gorączka połogowa: miej — , ob. 2. 
16) zakażenie przyranne: miirpj 2, ob — . 17) inne choroby zakaźne: 
miej. — , ob. — . 18) choroby przen. ze zwierząt: miej. — , ob. —
19) krwolok mózgowy: miej. — , ob. — . , ‘20) choroby narządu krąże7 
nia: miej. 5. ob. 1. ^ l)  lgwotwory: miej. — . ob. 1. 22) inne przy
czyny śmjeWi natur.: miej. 7, ob. 1. 23) śmierć przypadkowa : miej 
— , ob. 1 21jj śmierć gwałtowna; miej. 1. ob — . Razem  miej. 28, 
obcych 13.

R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y : D r .  A u g u s t  K w a ś n i c k i .
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( ( -11J o r n i o t l i y l m e n t h y l e t e i -  0JO H p w w  ( ' I I ,  Cl).

P ozoc iw  Igi t a r o  u i ! P rz e z  w ie lu  l e k a r z y  k l i n i 
cz n ie  w y p r ó b o w a n y  i u ż y w a n y  j a k o  s w e s t y ,  id e a ln y  
le k  w  k a ta rz e .  P o le c a n y  j a k o  ś r o d e k  o c h r o n n y  i k o 
ją c y  w g i j ^ p ie .  S p S ^ó b  z a s to s o w a n ia :  J a k o  z a p o b ie 
g a w c z y  lu b  w  le k k i c h  p o s ta c ia c h  n ie ż y t o w y b h  fo r -  
m a n o w a  w a t a . W ic ię ż s z e j  p o s ta c i  n ie ż y tu  1'o rm a -  
n o w e  p a s t y l k ; d o  n z ie w a ń  z a p o m o c ą  fo r m a n o w e g o  
n a c z y n ia  d o  w z ie w a ń .  s to s o w n ie  n ie  z a w o d z i .

P r ó b k i  i l i t e r a t u r a  o p l a t n i e .

DREZDEŃSKIE CHEMICZNE LA30KAT0RYUM
LI IV! O NER, D R E Z N O . ,Ą

Filia dla Austro-Węgier: K. A. LINGNER, Bodenbach n. E.
(Podmokłe).

PRZEGLĄD LEKARSKI. Nr. 44.

f o r w S m .
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^  1 9 0 2 jP j sk o y .  Srebrny medal wystawy. V y sk o y  1902. ^

L m i m e n t u f f l  l e n t h o l i  C h l o r o f o r n i i a t u m
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comp os. (Lin. montholi eldorof. comp. aptekarza Fr. Sod lacka). 
Mag;. farm. Franciszka Sed  l a c k a ,  aptekarza w Kyjove (Gaya) 
na Morawach, odpowiada swym składem i ceną zupełnie wy
maganiom ustawy, a jest znakomitym środkiem w gośćcu, 
dnie, gośćcu mięśniowym, w bolesnych cierpieniach narządu 
słuchowego zapomocą wcierań w okolicę ucha, w nerw o
bólach ; działa pewnie przeciw gośćcowym bólom głowy 
i zębó w, przeciw zwiotczeniu mięśni po wytężającej pracy, 

długich po chodach i wycieńczających chorobach.
Ijiiiin ientum  m entholi chlorot*. comp. jes t 
p raw n ie  '/ubezpieczone od naśladowań zna
kiem ochronnym, obok podanym i zarege- 
strowaną nakrywką flaszek. Należy żądać 
i zapisywać zawsze wyraźnie L in i m. men tli. 

chloroform, compos. orig Fr. Sedlacka.
Sk ład  g łó w n y  d la A ustro-W ęg ier prócz 
Czech, Moraw i Śląska Bruno  Raabe, W ie

deń V/l, handel leków i chemikaliów en gros, Wehrgasse 1(>; 
dla Czech. Moraw i Śląska M ilde &  Rosftler, handel leków 

i chemikaliów en gros w Pradze. - - 221 -
Ceny: Wielka Haszka lv. 21-20, mata K .  M l) — Zamówienia i ocztą. wy* 

syta tię natye.hmlfist. Mniej niż 2 fliu szk i nie wysyła bio .

§ 2  > L ekarze, utrzym ujący ap tek ę  dom ow ą, otrzym ują 30»/o opustu .

i p c f p ę p  j  p t o t o t o t o t o Iś - t o w

tS Y N A P I Z M Y  » A U S T R I A «
polecone przez

Szanowne Krakowskie Towarzystwo lekarskie
wyrabia 150

D U SSELD O RFSK A  Fa BRYKA
KRAKÓW - ZWIERZYNIEC.

- i  „ Wni Banowie Lekarze raczą łaskawie po
lecać dS'\uśyfkif ten j e a y in y teyrób k ra jo w y  

-V po lsk i ,  lepszy i tańszy od wszelkich Rigollotów 
i Bigollelów za graniczny ch“.

f r
f r
f r
f r
f r
f r
f r
f r
f r

SANATORYUM Dr. DŁUSKIEGO
W ZAKOPANEM 

DLA CHORYCH PIERSIOWYCH.

Otwarte przez cały rok. Wspaniały widok na Tatry. Wystawa wszyst
kich pokoi na południe. Obszerno leżał nie dla leczenia klimatycznego.

Wzorowe urządzenia pod względem hygieny:
Oświetlenie elektryczne. Kanałizaeya. Ogrzewanie centralne parą. Wodo
ciągi żi innej i gorącej wody na wszystkich piętrach. Kąpiele i natryski.

Kamera odkażająca.
Ceny: Utrzymanie (6 posiłków dziennic) wraz ze światłem, opałem, 
kąpielami, opieką lekarską oraz wszelkimi leczniczymi zabiegami wy

nosi 9 koron dziennie.
Pokój od 2 koron na dobę. Powozy na zamówienie do pociągów. 

Poczta, telefon i telegraf w samem Sanatoryum, 217

    M F.RAN! <----------- -

PENSYONAT POLSKI
DW W | M A R Y I  D O B R O W O L S K I E J
U R Z Ą D Z O N Y  WEDŁUG WSZELKICH WYMAGaŃ  
HYGIENY - K U C H N IA  W Y B O R O W A  POLSKO-  
 FRANCUSKA - CENY OD 7— 9 K O R O N ------
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Laboratoryum chem. farm. „HygeaiWL Zahradniita aptekarza w Złoczowie.

K apsu łk i lecznicze
„ H Y G E A “ 

uznane przez Tow. lekarskie krakowskie 
za najtańsze i najlepsze

w pudcikEli oryginalnych po 50 i 100 szt. 
oznacSnych stali mi renami, napełniane: Crii- 
osotaler: (»Heyden«), DupESen] (»Heyden«), 
kreosotem. guająkolem. bromkiem kamfory. 
ifH ycSm . mentolem. morrhuolero. myrtlffljein, 
olejkiem terpentynowym; tęrpinolom. w yda 
gieni paproci, gra oala i szaruchą i w. i. lekami.

UW AG A: A b y  u n ik n ą ć  d ro ż s z y c h , o w ą tp liw e j ja 
ko ści i d a w c e  w y r o b ó w  u p ra s za m  d o d a w a ć  na receptach: 
»fabr. Z ahradnik  In s e a t. orłg« .

Z now'óści polecam kapsu łk i  z 01. Ligni 
Cedri a t l a n t i c a  (Libanol Boissjik).

D z i u r k o w a n e  
Pasty lk i  su b l im atow e

„ZAHRADNIK."
Zaletą dziurkowanych pastylek jest: bardzo 

ła tw a  rozpuszczalność,  dok ładność  dawek i ta
niość.

PUiKlorne orzeczenie komisyi przemysłowo- 
lelkuskiej: ^Stwierdzono® że pastylki dziurko
wane ze^sublimatetn M. Zahradnika, wyrób pod 
każdym względem znakomity, znaleźć powinne 
powszechne zastosowanie w praktyce chirnr- 
g cznej i położniczej,.

Proifcę przepisywać i żądać tylko:

Pastilli Sublimati perforati „Zahradnik "

Pigułki »Cascai’heo«*)
sporządzone  wedłutj p rz e p i s u :

Lip. E xtr. Casc.. sarg.
„ R hei ckin . ana 0 . 1 0  

Magu., hydroozyd .
G lycerin i p a r i  
Sp ir . re d . q. s. 
lit fia t p ilu la  ima.
Obdaec cum Collodio.
D en tur ad  scal. m inor. 25  p ilu la ś  

ad seat. m ajor. 50 „
z a s tę p u ją  w z upe łnośc i  podobne w yroby  a iem ieck ie .  

Do n a b y c i a  w  p u d e ł k a c h  po 8 0  h .  i I K. 5 0  h.
*) P r a w n ie  zastrzeżone.

P ró b k i  i c e n n ik i  w y s y ła  na żą d an ie  opłatnie. 106

Z IM O W A  KMHńCYA OLA C H O R Y C H  P IE R S IO W Y C H
De r ó m p l e r a  s a n a t o r y u m  
G Ó R BER SD O R F na Śląsku ,(5ł>0 m.).

W s p a n ia ła  gó rska  oko lica , w ie lk i park z le ia ln iam i, p iękny ogród 
z im owy. N a j n o w s z e  u r z ą d z e n ia .  W z ie w a ln ia  zb io row a i d la 
po jedynczych chorych O grzew an ie  cen tra lne. O św ie tlen ie  e lek try 

czne. W in d a  d la  chorych. —  Ilu stro w any  prospekt rozsyła

Dyrektor Dr. E. JO E L . 305

Laboratoryum  ohem. farm. Eugeniusza 
Matuli, Radom yśl koło Tarnowa, pole- 
oa Jako znakomity środek dyetetyczny

„STGMACHIN“
który w zaburzeniach i o ł ą d k o w y o h  
działa znakomicie. U łatw ia trawienie, 

wzmacnia, zwiększa apetyt, etc.
W y r  błam d w c '"k ł a to : sam jako Stornach!- 
•um I I  dodatkiem Aold. cynam ilic. a to 0.3E 
na 2 0 0  gramów. Sposób użyoia: 2— 3 razy dnia 
m ały k ie liszek .— Cen a  małej flaszki 2 koron. 
O ałe j 4  koron. — Do nabyola w aptekaoh. — 
Prób k i dla W W P P ,  Lekarzy gratis I franco.

Cena w Warszawie: “  ~ ~  ------“  Z przes. poczt, i zagranicą:
rocznie rb. 6 .— "ręcznie rh. 7 k -■
półrocznie . 3  - _ półrocznie „ 3 „50

CZASOPISMO TYGODNIOWE DLA LEKARZY PRAKTYKÓW

w y c h o d z i  w  W a r s S a w i e  c o k j o b y ^  w  z w i ę k s z o n y m  f o n u a c i o  i o B e j m u j c :

1 Artykuły oryginalne ze iSK ś tk ich  działów Wiodzy lekarsk ie j® ) Spo
strzeżenia z klinik i szpitali, 3) IjUizuistyEe lekarską. N?jważniejszo 
wiadomości z dziedziny liygieny współczesnej. ra )j Streszczeni a, przekład 
lnb wycjugtfc [iism zag-railicznych. J5j" W ykłady kliniczne. 7) Sprawozda
nia z kongretnyw .-Liauboyyye.il 8) liry.tyke^i bibliog'ra,,ę. 9) Kwest® '/tnM 
wńfioŵ e. *10) Lbróbniejsie- wiadoijłośei. 11) Eek flp g jj 12) Wiadomości b ię ł 
żace krajowe i zagraniczne. 13) Wzmianki-o dziełach nadesBftych do 

redakeyi. 14) Odpowiedzi od radakcyi. |5)f\)głoszeuia i t. d.

Wydawca Redaktor 2 T 0
Dr. GURANOWSKI (Jasna 6). Dr. med. SADO WSKI (Krak -Przedm Nr 7).

EUCH1NINA I 1 EUNATROL
chinina, pozbawiona goryczy. 1 Cholagogum. i

S A L O C H IN IN A i VALIDOL
.! Analeptic. Antihysteric. Stoma- 

chicum.

-V■>•
Antineuralgicum. i ę

REUMATYNA | i UROSIN fi'
Antirheumaticum. ł lek przeciwdnawy i przeciw ska

zie moczanowej. -i
A R IS T O C H iN A -»•i FORTOINA

•T*
%Antipyreticum. f Antidiarrhoicum.

CHINAPHENINA DYMAŁ 1Antipyreticum i Antineuralgicum. s*1 Zasypka przeciwgnilna. I
PRZETW O RY LYOOZYNY: i!t

LYG O SIN -C H IN lrtA  LY G O SIN -N A T R IU M
A tisfp tieu m . A utig^norrliu icum , j

Próbki, piśmiennictwo i szczegółowe wyjaśnienia na żądanie.

m

iŁ i m j | U h

jG iH c K O L o a  m
pismo poświęcone chorobom kobiecym i położnictwu
wychodzi w Warszawie «oó miSjfiąc w zeszytach 

■ objętości 4 afdcuszy druku.

Przedpłata roczna: hb. 6, Marek 12, Koron 15.
|fSL.'l- cl a  Lc lW r :

Dr. C z e s ła w  Stank iew icz .
Adr.es R e d u k c j i :

Złota 3, w W arsza w ie .
. ' -£3  Zeszyt okazowy na żądanie, t&s*

T sw ffr r r n r r w i' n l T T T F m  ITTTff

^
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P e r  h y d r o l
D w utlenek wodoru Mercksi.

Bezwzględnie c/.ysly chemicznie, 
bIJ2/0 na wagę H20.(r'znakoiTiicie na
daje się doloolów ehinirgiązjiyoh, 
urologicznycli, otoJ'»gicznych i den
tystycznych, niezbędny w lecS J  

niu ran.

Metliyl - atropinom 
bromatnni.

Łagodnie działający związek atro
piny, uśmierzający ból. W  poją 
czeniu ż kokainą lub tropakokainą 
nadaje się znakomicie do badania 

oczu.

Veronal.
Nowy, niezrównany środek na
senny^ nie wywiera działania 
ubocznego," które wywierają inne 
środki nasenne. Dawka dla do

rosłych 0.5 gr.

F a b r y k a  c h e m ic z n a ,  D arm stadt.
Rp. Bromipin 10°/0 100 g r a m . \Ierek, w  oryginał nom opakowaniu. 

S. Dwa <1o trzech razy dziennie po łyżeczce od kaw y i więcej,
Wskazania* neurastenia, histerya, nerwowość.

Rj). D lOllil l  0 .3  g ran i.  Aq. Amygdal. amar. 15 g.
M. D. S. Trzy razy dziennie po 10, wieczorem  20 kropli.
W skazania: n ieżyt oskrzeli, n ieżyt krtani, gruźlica płuc.

Rp. Jodipin 10% 100  g ra in .  Merck, w  oryginału cm opakow»nin.
S. W ciągu  dnia zażyć 2 do 3 i w ięcej łyżeczek od kaw y w gorącem mleku.
W skazania: objawy zołzów , kaszel oskrzelowy, rt zedma.

Rp. Jodiphi 2 5 %  1 0 0  g ra m . Merck, w  oryginał nem opakowaniu.
S. DzieurPe 10 do 20 em sz. Przez 10 dni lub dłużej w strzykiw ać pod

skórnie w  okolicę pośladkową.
W skaż.: k iła  trzeciorzędna, stwardnienie tętnic, rwa kttlszowa, rozedma płuc.

R p  Stypticin 0 ,0 o  g fiat tabuletta, deuttir tal. dos. Nr. 20.
Oryginalne opakow anie Merck.

S. D ziennie 3—5—8 kołaezyków .
W skazania: krwi otoki m iesiączkow e, krwotoki w latach przeeliodowyeh (eli- 

macterinmj.
Piśm iennictw o o tych przetw orach ro z sy ła  s ię  pp. Lekarzom  darm o 1 opłatnie.

Gclntinn storilisata pro 
i.ijectione Merck 10%.

W  zatopionych rurkach po 40 gr. 
Przyrządzona ze świeżych nóżek 
cielęcych z zachowaniem postę
powania bezgnilnego, a następnie 

najstaranniej wyjałowiona.

GlykosM.
Glycerinuni salicylicum , gorąco 
zalecane zamiast sa-licylanów, tjie 
wywiera ujemnych działań ubo
cznych, właściwych kwasowi sali

cylowemu i jego związkom.

Tannoform.
Przez turystów, spo\tsmenów i woj
skowych ulubiony środek przeciw- 

potny. 10

SYRUP HYPOPHCSPHIT  
comp. Dr. EGGGR

zawiera w jedn ej lyzfepzce że laza  0  0 5 ,  w ap n ;a  0'10, 
potasu 0  0 6 ,  sc iu 0  06 ,  ch in iny  0 0 0 5 ,  i s t rychiny  
0 0 0 0 0 5 ,  sole k w asu  fosforow ego i odpowiednio do 
fa rm a k o p e i  Unit .  St.

S. Hi-popiiospliii cimp. Dr. Egger |,;t X
kiem w przy padk ach  niedokrewności, neurastenii, 
rozmaitych schorzeniach narz. nerwowego, w krzy
wicy, zołzach je s t  nieocenionem tonicum dla ozdro
wieńców; b y w a  też podaw an y  w p ierwszorzędnych 
k lin ikach , j a k  w klinice R ad cy  dw oru  prof. Krafft- 
Ebinga, prof. Fe lserre icha ,  prof. F in g e ra ,  prof. Mra- 
ćeka, prof. J e n d r a s ik a ,  prof. Rosthorna i t. d.

Cena za jedną 600 gramową flaszkę 4 koron 80 lial. 
za Jedną 260 graniową flaszką 2 korony ^0 hal.

R ł h l A / n V  d k  G a l iT> wschodniej
U l U W I i y  S K . c U l .  w aptece Piotra Mikola-
scha we L w o w ie  —  dla  G alicy  i zachodniej w aptece
K on stan tego  W iszn iew sk iego  w K ra k o w ie ,

G ł ó w n y  s k ł a d  i w y - ó b

Apteka „Reichspalatin“
Budapeszt, V!, Waitzner Bolevartl 17. i

5f Sanatoryum St. Pancratius. f*

*ł>

m

A r c o , ( T y r o l  p o ł u d n i r a w ) .

P ie rw sz y  now ocześn ie  u rz ą dz o ny  za k ła d  d la  chorych  na p łuc a  i cho- 
cohy k r t a n i  w południowej częśc i  A us try i .

Najdoskonalszy higieniczny komfort urządzenia. Wielki ogród, werandy, leżalnie- 
Leczeni: ściśle indywidualizujące, wyniki dudre.

Sezon  od 15 września dc 15 maja.
Zarząd i opieka nad chorymi:

3 0 8  S io s t ry  m i ło s i e r d z ia  św. Krzyża.
Kierownik lekarski:

Dr. Hans von Vilas.

f r
f r
f r
f r
f r
m

4 %  4  f i  4 f e 4f  4  4  4 F $ 4  M i  4  4 $ ? 4

K A R O L  G U S T . H IL D E B R A N D T
Kraków, ul. B a sz to w a  19.

I. Galicyjski Zakład techniczny szklanych wyrobów naukowych.
P r z y j m u j e  w s z e l k i e  n a p r a w y *

Specyaluo.ść: termometry lekarskie precyzyjne ze szkła normalnego. 
Wyrób premiowany.

P r z y j m u j e  u ż y w a n e  r u r k i  ( f u t e r a ł y )  z  t e r m o m e t r ó w .  
U-.istawca wielu klinik i szpitali. — Liczne świadectwa pp. lekarzy. — 
208 Cenniki na zadanie.

Bazylp.iska chemiczna fabryka Bazylea (Szwajcarya).

Kryofin Obniża g o r ą c z k ę  fflybkB i pewnie, 
swoisty lek w rwie kulszowej i innego 

rodzaju nerwobólach.
(Parafenetidin kw  in d y  l.gl i kol owego)

\ T *  f*  uznany za najlepszy p r z e tw ó r
\ f  1  / " k T j T f c T * t T l  stępujacy jo d o fo rm , bełwónny.

(Jt <lchloroxy<*hmolina)

tje śię w y j a ł o w i ć  i działa w y
bitnie o susza jąco

Ferratogen pod wpływem kw asu  ż o łąd 
kowego nie rozk łada  się,
nie wywołuje dolegliwości 

(Ż< Ł tu  nukleina) żołądkowych.

L i t e r a t u r a ,  p r ó b k i  i w y j a ś n i e n i a  n a  ż ą d a n i e .

Antipirina, Fenacetyna. Kwas acetylosalicylowy i f. d. i t. d.
Główny skład dla Austro-Węgier:

Karol Barolin, Wiedeń, VIIA, ul. Apollo 8.
------------------ T e ie f o n  7992 .------------------
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PRZEGLĄD LEKARSKI
organ Towarzystw lekarskich: Krakowskiego i Galicyjskiego

Redaktor główny: D r  A u g u s t  K w a ś n  eki.

I. Kilka uwag o dychawicy oskrzelowej (asthma 
bronchia/e).

Poda i

Prof. Dr. Pieniążek.

P o m im o l iczn y ch  prac. o d y c h a w ic y  o sk rze low e j  istota  
tej eh oro b y  do tych czh s  n ie B o s ta l f l  d o sta teczn ie  poznan a  tak ,  
że w ce lu  w yjaśn ien ia ,  j e j  k l in ic z n e go  ob razu  u c ie k a ć  się  
udusimy do przy pusze/zeń m niej lub więcej p raw d o p od ob n y ch ,  
nie d a j ą c y c h  się  je d n a k ,  • s tan ow czo  u z a s a d n i ć *  N ic  w tam 
j e d n a k  dz iw nego , skoro  n a p a d y  d y c h a w ic z e  nie sp ro w a d z a ją  
z a d u s z e n i a *  lecz p rz e m i ja ją  po k ró t sze m  lub dluższćin  t rw a 
ni u,  a s tą d  o d p a d a  spoj§obnćść w y k a z a n ia  przez  b a d a n ie  p S  
śtniertne a n a to m ic z n y c h  zm ian  ch orob o w y ch , k tó re b y  tłóma- 
c z y ly  o b ja w y  pow sta łe  z a  ży c ia . .  J e ż e l i  w r a ź c i e  po d ł u
g iem  trw an iu  dycbawi.uyrfldn i;y, u legn ie  cierp ien iu ,  p r z y c z y 
n ą  je g o .  śm ierc i  n,ie będzie ju ż  n ap a d  d y ć b a w ic z y ,  a le  n a
s tępstw a w y w o ia n e  przez li&sne i d łu go trw ałe  n a p a d " ;  nić 
m ożna zatem  i w ted y ^ zm ian  a n a to m ic zn y ch ,  jaki£Vsi'ę. z n a j 
dzie  p rzy  b a d a n iu  poąmiei tnem, uw ażać  za p rz y cz y n ę  sa m e j  
ch oroby , g d y ż  z n a c zn a  część icli m oże |bi$B ty lk o  j e j  n a 
s tępstw em . To- też w b a d a n iu  d y c h a w ic y  o g ran iczen i  je 
s te śm y  je d y n ie  do  sp o s t r z e g a n ia  o b ja w ó w  ch orobow ych  
i śc is łe go  kliniczne/go b a d a n ia  za  ż y c ia ,  a z tego  dopiero 
w y c ia g a ć  m ożem y w niosk i  co do iątżity ćh oroby . T a m  je 
d n a k ,  gd z ie  je d y n ie  obraz  k l in ic z n y  stan ow i p o d s ta w ę  do 

o k re ś le n ia  o d ręb n e j  ch orob y ,  o d gra n icz e n ie  j e j  d o k ła d n e  iłd 
in n y ch  chorób m o g ą c y c h  p rzed staw iać i  p o dobn e  o b ra z y  k l i 
n iczne n a p o t y k a  n a  pew ne tru dn ośc i .  T o  też s p o t y k a m y  się 
z w y raz e m  ^asthm a% .przy b ard zo  rozm aity ch  sta n a ch  cho

ro b o w y ch ,  k tóre  n a jzup ełn ie j  się  ró ż n i j  od Ucierpienia, o k t ó 
rem  tu m ow a. D la  teg jL .ostatn iego  p r z y jm u ję  tu n azw ę po
w szechnie  u ż y w a n ą  „J« s tJima bronchia lea (d y ch a w ic a  o sk rz e 
l o w i ' ,  nie u ży w a m  je d n a k  n az w y  często wreszc ie  s p o t y k a 
nej „asthma nerDosum1', a to d la tego ,  żć s a m a  ta n az w S "  

p rz e sa d z a  p* p rz y c z y n ie  n ap a d ó w  d y c h a w i c a c h ,  a  przytein 
d a  się  użyję, d la , . s ta n ó w  zupełn ie  innych  , choć po łączonych  
ta k ż e  z du szn ośc ią .

,- . J Jod  w zg lędem  k l in ic z n y m  ce c h u je  się  d y c h a w ic a  
o sk rz e lo w a  ..utrudnieniem od dechu , k tó ry  n a p o t y k a  n a  prze
sz k o d y  w rozgałęzien iach  eskrzeli .  P r z y c z y n y  tego u t r u d n ie 
nia  w obec  b ra k u  b a d a n ia ,p o śm ie r tn e g o  n ie  z n a m y  d o k ła d n ie ;  

k l in iczn ie  j e d n a k  m ożem y dych aw icę^  osk rz e lo w ą  stanow czo  
oddzie l ić  od in n y ch  sp ra w  ch orobo w y ch  oskrzel i  p o łą c z o 
n ych  z u trudnien iem  oddechu , j a k  od dław(ig'Wego ich z a 
p a le n ia  (bronc/iitis crguposa) , a lbo  n ieży tow ego  zapa len ia  
dro b n y ch  o sk r z e le k  (bronchitis capillaris)  i i p. Z a w sz e  też 

n a  p od s taw ie  b a d a n ia  k l in iczn e go  o b ja w y  to w a rzy sz ąc e  d y 

ch a w icy  oskrze low ej m u s im y  odnosić  s tan ow czo  do zw ęże
nia  g a łą z e k  o sk rz e l i ;  to za ś  p ozw ala  n a m  o d g r a n ic z y ć ' ś c i ś l e  
d y c h a w ic ę  o sk rz e lo w ą  od zwężeń  krtan i ,  t ch a w ic y ,  lub obu 
oskrzeli  g łó w n y ch ,  k tó ry m  rów nież  u trudnien ie  od dech u  to
w a rz y s z y .  C e c h u ją c e m  dla d y c h a w .c y  oskrze low e j j e s t  w y 
stę p o w an ie  je j i  n ap a d o w e  i p o w sta w an ie  n ag le  u ludzi,  k tó 
rzy  fiffźa n a p a d a m i  £ą  zupełn ie  zd ro w y m i.  T o  n a g ie  w y s tę 
pow an ie  n ap a d ó w  dy cb tiw iczy ch  wśród s tan u  p raw id łow e go
i szy b k ie ;  ich p rz e m i ja n ie  da ło  powód do p rzy p u szcze n ia ,  że
p o w s ta ją  one pod w p ływ em  k u r c z u  o k r ę ż r y e h  włókien
m ięsn y ch  w tycli  g g a lązk i ieh  oskrze l i ,  k tó re  już nie p o s ia 
d a j ą  ch rz ą s tn y e h  p ierśc ien i ,  lćć-ż t y lk o  śfei-any błoniaste ,  t. i.
w o sk rz e lk a c h  (broncluoli). Z e  w'śfcianaoh ty ch  oskrzeli  z n a j 

d u j ą  się  m ięśn ie  g ła d k ie  podłużne i .'Okrężne i, że te ostatn ie
silniej od p ie rw szy ch  są  rozw inięte, zosta ło  dosta/tecznie 
s tw ierdzon e przez  badania) anatom iczn e  a s tą d  p rz y p u sz c z e 
nie  k u r c z u  ty ch  mięśni w y d a je  się  byk jlk izasadnione; ła tw df j  
z aś  ocenić , że w raz ie  ś c ią g n ię c ia  się m ięśni okrężn y ch  

św iatła  o sk rz e l i ,  k tóre  p p s ia d a ją  śc ia n y  zupelu je  błoniaste, 
zw ęzić  śię  m uszą . ChóoijYż j e d n a k  h ipoteza t a  t łó m a cz y  na  

pozór o b ja w y  &P p rzec ież  przy  b l iż szym  rozbio
rze nie .ę k a z u je  się  w y s ta r c z a ją c ą ,  g d y ż  niłydft g i ę  p ogod zić  
ze w sz y stk im i  o b ja w a m i ,  j a k i e  się  w d y c h a w ic y  sp o ty k a .  
Przedew szysstk iem  podn ieść  m uszę ,  że p om iędzy  ty pow ą ,  n a 
p a d o w ą  d y c h a w ic ą  o sk rz e lo w ą ,  a  s tan am i do niej p o d o b n y 

mi, a le  t r w a ją c y m i  zu'acznie d łu ż e j ,  nie d a  się przeprowadź 
dz ić  śc is łe  rozgran iczen ie .  P o m ię d z y  n ap a d a m : d y c h a w ic y
p o w s ta ją c y m i  n a g le  n ay ik h k a  god z in ,  a t r w a j ą c y m i  po dni 
k i l k a ,  p rze jśc ie  s tan ow ią  n a p a d y  o trw an iu  pośrednio d łu 
g ie m ; podobnież  ł ą c z ą  s ię  n a p a d y  k i lk o d n io w e  bez bystrej 
g r a n ic y  z tak im i s a m y  im stan m n i ch orob o w y m i,  k tóre  
t r w a ją  po k i l k a  ty god ni  lub m ie s ię cy ,  a te. z j t a k i in i ,  k tóre  
już  nie u s tę p u ją  więcej.  W sz y s tk ie  teó stąn y  o k a z u j ą  po- 
dobrtte k lin iczne  t.ol>jawy p rzed m iotow e; je ż e l i  zaś ,  rozw i
n ąw sz y  s ię - *zw o ln a  i t r w a ją c  dłużej,! nie w y w o łu ją  tak ie j  
du szn ośc i ,  i a k  n a p a d y  s z y b k o  pów sta łe ,  to o d p o w ia d a  to 
tem u, co w b a  w sz y s tk ic h  zw ężeb iach  d ró g  oddech o w y ch  

s tw ierdz ić  m ożna, to jc s t ,  że im zw ężenie sz y b c ie j  pow sta je ,  
tem w ię k s z ą  wywołujeSI d u szn ość ,  a  im  wolniej się  w y tw arza ,  
tem wyższego,,-dójśct m oże stop n ia ,  zan im  u czucie  duszndśfci 
w y w o ła ;  wr&fzćie rak  w d łu go śc i  t rw an ia ,  j | k  i w ‘sz y b k o śc i  

“'p o w s ta w a n ia ;1, sp o t y k a m y  p o m ięd zy  tym i s ta n a m i  bardzw w-y- 

l jaźne stopn iow anie .  BŚło więcej,  d y c h a w ic a  [O skrzelow a w y 
s t ę p u ją c a  w ty p o w y ch  n a p a d a c h  p rz e jść  m óze z 9y zaSem  
w tak i  s a m  stan  t r w a ją c y  cza s  d łu ż sz y ,  lub nie u s tę p u ją c y  
j u ż  w cale , a lbo też p rzy  d lu ższem  trw a n iu  takiftgo s ta n u  
w y s tę p o w a ć  uufgą  n ap ad ow o n ag łe  pOgdrszem a. P o w szech n ie  
m ó w im y  o d y c h a w ic y  oskrze low e j [asthma bronchial'e\ tam  

ty lk o ,  g d z ie  d u sz n o ść  i odpow iednie  o b ja w y  przyslu.chowe
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w y s tę p u ją  n ap a d o w o ;  tam  zaś, gd z ie  w y t w a r z a ją  się  one 
w olniej i t rw a ją  d łu że j ,  odnosimy'.  j e  do n ieży tu  o skrze lo -1 
w ego  c e e h u ją c e g ó f s ię  s k ą p a  w y d z ie l in ą  (bronchitis stcca), a  
z n a c zn ie jsz em  n atom iast  obrzm ien iem  błony śluzow ej o skrzel i ,  
u w a ż a ją c  ten n ieży t  w d a n y m  raz ie  n aw et  za  n as tępstw o 
d y c h a w ic y  oskrze low e j.  D o  tego  m a m y  tę podstaw ę, że 
o b ja w y  p rz y s łu c h o w e ,  j a k i e  tym  s tan om  to w a r z y s z ą ,  od p o
w i a d a ją  rze cz y w iśc ie  su ch em u  n ieżytow i, a  w reszc ie  z w y k le  
b y w a  p rzy tem  i g ę s ta  w y d z ie lin a  w y k r z t u s z a n ą "  w7 m ale j  
ilości. P o d ob n e  j e d n a k  o b ja w y  to w a r z y s z ą  ta k ż e  i n apado- 
wo w y s tę p u ją c e j  d y c h a w ic y ,  a  w obfeę tego z a p y t a ć  m u s i
m y :  j a k ą ż  m a m y  p o d s ta w ę  do p r z y ję c ia  w j e d n y m  razie  
k u rcz u  o sk rz e le k ,  a  w d ru g im  ich n ieżytu ,  d la  w y tłum acze
n ia  j e d n y c h  i tych  s a m y c h  w  obu  ra z a ch  o b ja w ó w  k l ir r -  
c z n y c h ?  J eż e l i  zaś  podstaw ę tę s tan ow ić  m a  sz y b k o ś ć  po
w s ta w a n ia  i d łu gp ść  t rw a n ia  ch oroby , to zachodzi  p y ta n ie :  
j a k a ż  j e s t  m ia ra ,  w e d łu g  k tó re j  o cen iać  m a m y ,  czy f f l r f f i ,  
czy  też su ch y  n ieży t  o skrzel i  w d a n y m  p r z y p a d k u  p r z y ją ć  
n a l e ż y ?  Z d a je  się  zupełn ie  logicznie , że jeże l i  d y c h a w ic a  n a 
p ad o w a  nie d a  się Ściśle od d y c h a w ic y  trw ale j  o d g ra n ic z y ć ,  
toć w  obu s z u k a ć  należy  t ij sa m e j  g łów nej p rz y c z y n y .  
W  ,ednej z n a jn o w sz y ch  p rac  o d y c h a w ic y  oskrze low e j 
D r .  G o l d s c h m i d t a  (Deutsche P raxis  1903) sp o t y k a n i ) *  
w ym ien ion e  j a k o  osobne ro d z a je  „asthm a chronicum u i „asthma  
perm anens.u A u tor ,  k tó ry  się  opiera na  b ard zo  l iczn y ch  sp o
strzeżen iach , j a k i e  od lat  2 0  w R e ich en h a l l  rnial sposobność  
zeb rać ,  n ie może tych p r z y p a d k ó w  oddzie lić  od cz y s te j ,  na
p ad ow o w y s tę p u ją c e j  d y c h a w ic y ;  w idzia ł  on n ieraz , że z d y 
ch a w ic y  w y s tę p u ją c e j  p rzedtem  n ap ad ow o  w y tw a r z a ła  się 
d y c h a w ic a  p rz e w le k ła  t r w a ją c a  po 6 — 10 ty god n i ,  k tó ra  
potem u stęp ow ała ,  a b y  po 3 — 4  ty g o d n ia ch  pow rócić  na  no
wo (asthma chronicum ), a lbo  .też p ozostaw ała  n a  sta łe  (asthma  
perm anens). ,(Jtb l d s  c h m i d t , o k re ś l iw sz y  istotę d y c h a w ic y  
oskrze low e j w e d łu g  j e j  obrazu  k l in ic z n e go ,  do n ie j  też za l i 
cz a  i s ta n y  p o w y ż s z e ;  k to  zaś  pod tym  w zględem  m a  d o

św iad czen ie  w łasn e ,  ten z nim z g o d z ić  się  m u si ,  że s tan y  te 
E d  d y c h a w ic y  n a p a d o w e j  oddzie l ić  się  nie d a d z ą  J eż e l i  z a 
tem n a p a d y  d y c h a w ic z e  przez k u r c z  o sk rz e le k  t ló m a cz y ć  
b ęd z ie m y ,  to do tegc sa m e g o  t lóm aczen ia  uciec się  m u sim y  
i w  ty ch  p r z y p a d k a c h ,  w ktÓBych z n ap adow ej w y rob iła  

s ię  d y c h a w ic a ;  p rzew lek ła ,  a lb o  też s t a ła ;  je ż e l i  za ś  te o s ta tn ie ,  
form y o d n o s ić  będ z iem y do n ie ży to w y ch  zm ian  w o sk r z e 
lach, taj nie widzę p o d s ta w y ,  d la  k t ó r e jb y ś m y  podobne t l j *  

m aczen ie  d la  n a p a d ó w  d y c h a w ic z y c h  z g ó r y  o d rz u c a ć  mieli. 
Sarno s z y b k ie  p ow staw an ie  n ap a d ó w  n ie  j e s t  je s z c z e  dosta  

t e c z n e S i b y  to t łóm aćzpnie^Łuw ażać za n ieodpow iednie  i j M  
d y n ie  w k u r c z u  o s k r z e j ł k  szukagU p rz y c z y n y  n apadów .

Z w y c z a j  odnoszen ia  ob ja w ó w , k tó ry ch  n ag łe g o  p ow sta
n ia  w y t łó m a c z y ć  się  nie umie, do  d z ia ła n ia  nerw ów , jd§t 
w m e d y c y n ie  d o ś ( * z a k o i ^ R i ę m y ; je ż e l i  k to  j e d n a k ,  to lar -n- 
golog , u k t ó r e g o  ą u t o p s y a  .O dbyw a się  j u ż  za  ży c ia ,  m a  n ie
r a z  sp osob n o ść  p rz ek o n a ć  się  naocznie , j a k  często  tłóipą-cze- 
nie t a k ie  j e s t  b lędnem . I  ta k  s.pb.Jykaliśmy się  z odnuszef 
n iem  n a p a d ó w  rz e k o m eg o  k ru p u  do k u r c z u  głośni,  g d y  t y m 
czasem  p o leg a  Im  na  obrzm ien iu  b łony śluzow ej pod brze
g a m i  s tru n  g ło so w y ch ,  j a k  to z a p ę m o c ą  l a r y n g o s k o p u  stw ier
dz ić  możną. W  p r z y p a d k a c h  u gn iecćn ia  t ch a w ic y ,  zw ła sz cz a  
przez wól, z d a rz a  s ię  n ie r a z B ż e  oddrBh, k tó ry  przy sp o k o j-  

nem  z ach o w an iu  się nie w y d a w a ł  się  b ^ ^ j  u trud nion y m , 
do z n a je  n ag le  znącznegjo. u trudnien ia ,  k tóre  po pew n y injjteza-

sie  przechodzi.  Jakże- 'C zęsto  sp o t y k a l i śm y  się tu z tw łStdze-  
nięjn, że wól, g n io tący  iiii nerw k r ta n io w y  do ln y , nie ta k  
j e d n a k  silnie, by  sp ro w a d z ić  j e g o  poTażenie, w y w o łu je  przez 
za d rażn ie n ie  k u r c z  głośni (z pow odu sta le  ob u stro n n ego  
dz ia łan ia  mięśni k r t a n i o w y c h ^  a  ten je$ t  p rz y c z y n ą  n a g łe g o  
u trud nian ia  od dechu . G d y b y  ta k  było, to m u s ie l ib y śm y  
w p rz y p a d k a c h  p orażen ia  tego nerw u sk u t k ie m  u gn iącen ia .  
j a k  z w ła sz c z a  p rzy  wolu, m iew a ć  przedtem  n a p a d y  k u rczu  

g łośni ,  boć u gniecęiiie  to nie m ogło  o d razu  p orażen ia  w y 
wołać-; ty m c z a se m  n a p a d y  n ag ie g o  u trud n ien ia  od d ech u  sp o 
t y k a m y  tu j e d y n ie  w tedy ,  k ie d y  i s a m a  tch a w ic a  j e s t  u g n ie 
cioną, a  w tedy łatwo c a łą  j -zecz w y ja ś n ić  bez p rz y p u sz c z a 

n ia  k u rc z u  głośni.  P o m in ąw sz y  bow iem  n ag łe  zw ięk szen ie  
się z a g ię c ia  lub o k rę c e n ia  tchawicy, okoto j e j  osi,  którC je j 
zw ężenie zn aczn ie  i n ag le  zw iększyć- może, s tw ierdz ić  mo
żem y  n ieraz  l a ry n g o sk o p e m ,  ź e  w ą z k a  sz p a ra ,  j n k S w  tc h a 
wicy  do od d ech u  p ozostaw ała ,  przez mule j u ż  obrzin .eu ie  j'ej 
b rze gó w  zn aczn ie  w ięk sze m u  je s z c z e  zwężeniu  u leg ła ,  a lbo  
też że z a le g a  j ą  g ę s ta  w y d z ie lin a ,  k tóre j  o d k rz tu szen ie  n a 
p o ty k a  na trudn ośc i.  A ag łe  p o go rsz en ia  od dech u  w y d a r z a ją  
się w reszc ie  n ie ty lk o  przy  z w ę ż en ia ch ,  p o ch o d z ą cy ch  z u- 
gn ieeen ia ,  a le  p rzy  w sze lk ie geU ro d za ju  zw ężen iach  Tch aw icy  
lub k rtan i  i nie j e s t  to rz e cz ą  r z a d k ą ,  żepaw oln a  p ostępu 
j ą c e  zwężenie  w y w o łu je  o b o k  stopniow o p o s tę p u ją c e g o  u tr u 
dn ien ia  . b d d ^ jh u  od cz a su  do c z H u  n a p a d y  dusram ia się  

( sk u tk ie m  n ag łe g o  Z w ię k s z e n ia  s ię  zwężenifW które* z raz u  
m i j a j ą  po p ew n y m  ezas ie .  J e ż e l i  m a m y  przy  zwężeniu  

sz p a rę  na  dw a m il im etry  s z e ro k ą ,  t iB f j r z y  obrzm ien iu  je j 
b rzegów  z obu stron n a  pól m il im etra  ty lk o  s tan ic  s i ę ' o n a  
ju ż  d w a  ra z y  w ę ż sz ą jy a  p rzy tem  i k r ó t s z ą , " n iż  b y ła  p rz e d 
tem itąk ,  że o d d e c h ' zn a c z n e g o  j u ż  dozna  u tru d n ien ia ;  jeżeli 
zaś  m a m y  otwór okrągłym to ten' w raz ie  o brzm ien ia  tk a n k i  
o ta c z a ją c e j  go  m ale j l  będzie  w s to su n k u  k w a d r a tó w  sw ego  
prom ien ia ,  a więc bardzie j  j e s z c z e ,  n i /  s z p a r a  podłużn a .  
M a ły  zaś  stopięń o b rzm ien ia ,  z w ła sz c z a  w m ie j sc u  zw ężonem , 
k tó re  j e s t  n arażo n e  n a  s i ln ie j sz e  tarcie  pt> w ietrzą^  p ow stać  
może b ard zo  bitwo ; szybko;-i a ch ory ,  fczu jąc z a w a d ę  w od 
d ech u , s t a r a  się  j ą  za p o m o c ą  k a sz lu  usunąć^! przez co 
m ie jsce  zwężone ty lk o  drażn i  i dćTtein w ięk sze go  Obrzmie

n ia  d o p ro w a d z a ;  a  w reszc ie  i bez t e g o , " o d d y c h a ją c  g l ę b k j  
i s i ln ie j ,  o d cz u w a  p rz e szk o d ę  w o d d y c h a n iu ,  k tóre j  nie d o

znaw ał,  j a k  d łu go  o d d y c h a ł  j e s z c z e  p ły tk o  i powoli Może 
się  też niiejsce«tzwężi!me ob lep ić  g ę s tą  w y d z ie l in ą ,  k tó ra  bę
dzie t ru d n ą  do w y k rz tu sz e n ia ,  a  zale’g a j a c  szp arę ,  s łu ż ą c ą  do 
"oddechu, z w ę ż ać  j ą  będz ie  tem więfóej; podobnież  u tru d n ia ć  
będ z ie  o d d y c h a n ie  w y d z ie l in a  n a g ro m a d z o n a  poniźfej, k tó ra ,  
k a sz le m  poru szon a ,  n ie łatw o pszez  m ie jsce  zwężone przedo
s ta ć  s ię  moze.

W p odobn y  sp osób ,  j a k  n ag łe  p ogorszen ia  oddechu  
przy  zwężę,mmli k r ta n i  lub tehawicyłj? m ożem y też w ytłóm a- 

cz y ć  szybkie- p o w sta w an ie  zw ężen ia  i fc a łą z ę k  o skrz e lo w y c h ,  

n a  k tórem  n ap a d y .^ d y c h a w iŚ y  p o lega ją t łĄ k iłązk i  p osiada-  
ią c  o k rą g łe  a  innM nw iatfa ;  ła tw o p j^ y  n iew ie lk iem  obrzm ie
niu ich błony śluzow ej st*vć się  m o g ą  zn aczn ie  wężsrajMW 
obrzm ienie  to SjaśKem ła tw ie j  pow stać  mcrżeuf że nie p o s ia d a j  a 

one ch rz ą s tn y c h  pierśc ieni ,  k tó re  p ow stan ie  obrzm ien ia  u tru
d n ia ją .  W ie m y  m ianow icie  z d o św iadczen i;? ,)że  w tchaw ic^ '  

k tó re j ,  b łona śluzftwa nie t a k  łatwo wOgjóle. p o d le g a  o b rz m ie

niu, n a j ła tw ie j  j e s z c z e  obrzmiewa. śc ia n a  ty ln a ,  g d y  błona 
ś l u z ó w ^  ponad p ierśc ien iam i ch rz ą s tn y m i,  będfte śc iś le j



5 Listopada' 1904. 'RZKGLĄ I) l e k a r s k i . 6 4 3

z p ods taw y  sp o jp n a ,  obrzm iew a  tru dn ie j ,  oraz w m n ie js zy m  
stopniu . P r z y  je d n o s tn jn e m  obrzm ien iu  b łon y  śluzow ej 
w  ru rk a e b  o sk rze low y ch  obrznnąwąć, też muszą; ich grzebiej; . 
nie p od z ia ło w e j  a  obr-zmienip to n a jw ięce j  do p o w stan ia  zw ę
żen ia  przy  czyniać# 'się\  m u s i ;  o b rzm ia ły  łbowi&in* grzeb ień  po
dz ia łow y z a o k r ą g la  śięni w y p u k ła  w ru rk ę  oskrze la ,  zw ęża
j ą c  rów nocześnie  obie od n iego  o d ch o d z ące  ga łą zk i ,  k tó ry ch  
błona ś luzow a j e s t  t a k ż e  o b rz m ia ła  w S t a n y  tpg.ij»: ro d z a ju  mo- 1 
żna w od pow iedn ich  p r z y p a d k a c h  ‘ stw ierdz ić  przy  dolnej 

t rach eoskopi i  n a  grzfcbieniu p o d z i a ł o w y  tch aw ic y .  T a k  więc 
obrzm ien ie  błony ś lu zow ej,  i to obrzm ienie  n iew ie lk iego  sto
pnia. może ; \yy s ta re z y ć  w zupełnośc i  do zw ężen ia  w ażk ich  
ru re k  oskrze l*W y ch , a  te m 'sa m o m  i do u trud nien ia  oddechu . 
T a k i e  bbrztiiienTC p r z y ją ć  też m d i i fn y  w s i ln y ch  n ieżytach  
oskrzeli  po łączo n y ch  z d u sz n o śc ią ,  a  n ie  m a ją c y c h  zw iązku  

z n ap a d a m i  d y c h a w ic y ,  j a k i e  p ^ H j l j ą  cz a se m  w  t. zw. 
n ieży c ie  s ie p n y m , w g r y p id P  a  n aw et i sa m o is tn ie ;  n atu ry  
n ieżytow ej c ierp ien ia  d o w o d z i ‘ w nich obok  n ieżytu  tch a
w icy .  k r (B n i | l ; i  cżtjśto i nosa ,  t a k ż e  w y t w o r z e n ie p ię  w d a l 

szy m  j ?gjŁ p rzeb iegu  w y d z ie lm y  w .oskrzelach . A b y  j e d n a k  
m ódz p r z y ją ć  obrzm ien ie  błony śluzow ej o sk r z e le k  za  p rz y 
czy n ę  d y c h a w ic y ,  m u sim  w y k a z a ć ,  ż e 'm o ż e  ono*,powstać 
t a k  sz y b k o ,  j a k  zw ężenie o sk r z e le k  w n a p a d a c h  dyeluiwi- 
czych  się w y tw arza .  O prócz  wyżej p o d a n y ch  u w a g  co, do 
n a g ły c h  pogoi-szoń oddechu  przy zw ężen iach  krtani  i t c h a 

w icy ,  zw ró cić  tu m u sz ę  uwagęó j a k  s z y b k o  p o w sta ją  h.brzęki 
j ę z y c z k a  lub p rz e d s io n k a  k r ta n i ,  k tó re  S  t r ii b i n g E z n a c z y l  
n az w ą  ^oedema an(jiónęuroiłcum a\ a przecież obrzęki  te do

ch od zą  n aw et  bardzo, w y s o k ie g o  stopn ia . —  Podnieść^też  
m uszę ,  j a k  tsz'ybko w y s tą p ić  może n a  sk ó rz e  p o k rz y w k a ,  
p o le g a ją c a  na obrzm ieniu  b ro d a w e k  sk ó r n y c h  (o edem a -aorpo- 

ris p ap i l la r i s  cu tis ) ;  choć s a m a  sk ó r a  \(w  odróżn ieniu  od 
tk a n k i  p o d sk ó rn e j)  pewnie nie j e s t  p o d a tn ie jsz ą  d la  p o w sta 
n ia  ob rzęk u , niż b ło n a js lu z o w a  o sk rz e lek .  N a p a d y .  dych'a.wi- 
cze, j a k k o l w i e k  sz y b k o  p ow sta ją ,  nie m o g ą .  j e d n a k  byt& po
ró w n an e  z k u rczem  głośni,  którego^, p ra w d z iw ie  n ag łe  po
w s taw a n ie  wyłącza, s tan ow czo  w sze lk ie  inne tlóm aczenie .

W  d y c h a w ic y  w y tw a r z a  się zw ężenie o s k r z e le k  przez p e 
wien, ch o ćb y  n ie d lą g i  c z a s  stopniow o, zan im  się  d a  f t c z u ę f f l  
ch o re m u ;  jeże l i  j e d n a k '  ch ory ,  u ezu w szy  p rz e szk o d ę  w od 
d y c h a n iu ,  G t ą r ą  s ię  ją u su n ą ć  s i ln ie jszem i oddeeha ni, 
a  zw ła sz cz a  k a sz le m ,  to od d ech ,  któj^y w y sta rcz a ł  j e s z c z e  
p rzy  zupełn ie  sp o k g jn e m  za ch o w a n iu  się^J b ęd z ie  j u ż  nie 
w y s t a r c z a ją c y m  p rzy  o d d y c h a n iu  n as i lon em . D z ie je  s ię  tu 
zatem  to sam o, co p rzy  w sz y stk ic h  zw ężen iach  d ró g  o d d e 

chów', cli. k tpre  do pew n ego  stop n ia  do ść  dobrffl b y w a ją  
z n o sz o n e , , aż pod w p ły w em  nasilonego, o d d y c h a n ią ,  a z w ła 
sz c z a  k a sz lu ,  w y w o łu ją  dopiero  zn aczn e  u trudnien ie  oddechu.

T o  też i w d y c h a w ic y  m o żn a  za p om ocą  p rzysluc liu  s tw ierdz ić  
p rzed p ow stan iem  nankdu  zwężenie o s k r z e le k ' *  c h n ć !v n o ry  
j e s z c z e  (lufizuijry^i nie dozna je .  T a k  więc, obrzm ien ie  hlbny 
ś luzow ej w ro zgałęzien iach  oskrzeli  t łu m a c zy  rów nie dobrze 
powst.awinii*  n a p a d ó w  d y c h a w icz y i  ti, j a k  k u r c z  inręśni o k rę 

żnych 'v o sk rz e lach  n iśS Ip o s ia d a ją cy c h  j u ż  p ierścioui chrzą-  
st i iye li ;  p rzytem  p ie rw sze  tłóTńaczenie od p o w ia d a  także  
w z u p ełn ośc i1 d v c h a w ie v  p rzew lek łe j  lu lm g ta łe j , d la  której,  

tij^ebaby c h y b a  p r z y ją ć  k u rcz  o n iem ożliw ie  d łu g iem  trw a 
niu, a lbo  też ją  'Oddzielać w zupełnośc i  s z t u c z n i 1 i djówolnie 
od d y c h a w ;cy  n ap a d o w e j ,  p r z y jm u ją c  d la  k a ż d e j  z nich 
zupełni'6 i nną p rzy czy n ę .  T a *  też o bok  hipotezy k u rcz u

o sk rz e lek  sp o t y k a m y  się z hipotezą  ob rz m ie n ia  ich  b łony 
śluzowej w celu w y tłó fn aczen ia  n ap a d ó w  d y c liaw iczy ch .  
P rzed s taw ic ie lem  tej ostatn ie j  teoryi by ł  zw ła sz cz a  S t o e r k ,  
k tóry  geszeze  przed przeszło 3 0  laty hipotezę k u rcz u  o sk rz e lek  
w djW;hnwicy'sta!i<jwftzo odrzucał.  R o z b ió r  JtzezegJółowy o b ja 
wów k l in iczn y ch  d y c h a w ic y  pozwoli n am  n a j le p ie j  ocgpić, 
k tó r a  z tych dw óch hipotez j e s t  od p o w ie d n ie jszą .  (C. d. n.)

 -----

11. Z kliniki chorób skórnych  i w enerycznych  wojskowej Akailemii 
lekarsk ie j  w Pe te rsbu -gu .

Rola gonotoksyny w powstawaniu chorób rze- 
żaczkowych.

Podał

D r. m e d .  Zdzisław Sowiński,
ordynator kliniki

(D ok oń cze n ie .)

OpijóCz p rzytoczon ych  w y k o n a n o  je s z c z e  d o św ia d c z en ia  
m ieszan e ,  w k tó ry c h  ó'Oba rog i  m ac iczn e  p rzew iązy w ałem  
3 — 4' p o d w .ąz k a m i ,  ta k  iż k a ż d y  ró g  dzielił się na  2 — 3 z u 
pełnie o d d a  iclone od s ieb ie  j a m y ,  d o k ą d  w strz y k iw a łem  
a lb o :  —  z ,ednej strony  op isan e  w yżej hodow le w prarato- 
ezonein rozc ieńczen iu  bulionowern, a  z d ru g ie j  te sa m e  h o 
dowle, lecz różc ieńćzone o d pow ied n ią  i lo ścią  g o n o to k sy n y  
(bez w łasności rópotw órezyeh),  a lbo sz tu czn ie  w ytw orzone 

j a m y  z ro zc ieńczoną  h o dow lą  b u lionow ą sz ły  n a  przem ian  
z ja m a m i,  do k tó ry ch  zaszczepion o  hpdowle, ro zc ieńczan e  
od pow iedn iem i i lo śc iam i g o n o to k sy n y .

I  w ty m  p r z y p a d k u  rop ien ie  o t r z y m y w a l i śm y  ty lk o  
ta m , gd z ie  w strz y k n ię to  mi&ązanmę hodow li z g o n o to k sy n ą .  
C a ł y  ten zatem  sz e reg  d o św iad czeń  dow odzi,  że g o n o to k sy n ą ,  
n aw et  nie n ia jąć j j  w łasności  ro po tw ó rczy ch , o s ła b ia  od por
ność  t k a n e k ,  p o n ie w a ż <4ta k  n iezłośliw ie drobn o ustro je ,  j a k  

łg ro n k o w iec  b ia ły ,  p r ą te k  o k rę żn icy  i p rą te k  ropy  ^błękitnej, 
k tó re  p rz y  p ra w id ło w y m  stan ie  t k a n e k  nie w y w o łu ją  od 
cz y n u  z ap a ln e go  w  j a m i e  rogów  m a c ic z n y c h ,  tuta j —  w po 
łączen iu  z podobną., g o n o t o k s y n ą — w y w o ły w a ły  gro m a d z e n ie  
s ię  do 2 c. sz. ropy .

O becnie  p rz e jd z ie m y  do w y ja śn ie n ia  w pływ u d r o b n o 

u stro jów  ro potw órczych  na  tk a n k i ,  zm ienione poprzednio  
przez dz ia łan ie  g o n o to k sy n y .  N a jp ie rw  opiszę  w y m k i  b adań  
p ośm ie rtn y ch ,  d o k o n a n y c h  w cz a s ie  s to su n k o w o  d ługim  po 

z ą s t rz y k n ięc iu  g o n o to k sy n  j |  do rogów  m a c icz n y ch .  Z robiono 
dw ie a u tb p sy e :  j ę d n ą  po 4 8  dn iach , d r u g ą  w 5 0  dni po z a 
s t r z y k  nięci u. W  o b y d w u  p r z y p a d k a c h  Rłgi b y ły  z le k k a  rpz-^ 

szerzone i z a led w ie  g d z ie n ieg d z ie  w idać  było  j u ż  stałe, żó ł

tej b a rw y  zlflgi-ji p ły w a ją c e  w ciecz.y p rzeźroczy ste j .  S z c z e 
p ien ia  z nich pozosta ły  ja ło w e .  B a d a n ie  drob n o w idow e ow ych 
złoMśw stw ierdz iłonpbecność j  j e d n o -  i w ie lo jąd rzg s tyc l i  k o m ó 
rek,  tk w ią c y c h  a lbo  w s ia tce  wjśóknikowej, .albo. luźno leżą
cy ch  k u p k a m i  w w ięk sze j  lub m n ie jsze j  ilości.

B a d a j ą c  po śm ierc i  na  9 0 — 100  dzień  po w s trz y k n ię 
ciu g o n o to k sy n y  rogi  m ac iczn e ,  ż a d n y c h  w nich zm ian  spo- 
strzedz  nie m ogłem . O w ych  z ło g ó w *  p r z e b i j a j l p y c b  przez 
śc ia n y ,  n i j r  w idziałem , B a d a n ie  rogów  za p o m o cą  S t r z y k a w k i  
niei stw ierdziło  obecnośc i  wolnego p łynu.

N a  p od s taw ie  w y n ik ów  tych późnych  a dropsy i należy
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p rz y p u śc ić ,  iż ro pa  w m a c ic y  u k ró l ik ó w , n ag ro m a d z o n a  
w sk u te k  d z ia ła n ia  g o n o to k sy n y ,  możH się w e s s a ć *  P ó źn ie j
sze, d o św ia d c z an ia  m o je  w y k o n a łe m  na k r ó l ik a c h ,  k tó ry m  
p oprzednio  w s trz y k iw a łe m  go n o to k sy n ę  i k tóre  zupełn ie  po
w róciły  do zdrow ia ,  j

W st r z y k iw a łe m  o p isan e  wyjifej [feTjibioiie hodow le gron- 
k o w c a  b ia łego ,  p rą tk a  o k rę ż n iey  i p rą tk a  ropy  b łęk itnej  
w ty ch  .sa m y c h  d a w k a c h  j w tem sa m e m  rozc ieńczen iu  do 
rogów , do k tó ry c h  p rzed  9 0 — 1 0 0  d n iam i w s trz y k iw a n o  g o 
n otoksynę ,  k tó ra ,  j a k  w iadom o, w 18 p r z y p a d k a c h  w y w o
ł y w a ła  ropienie w ro g a c h ,  a więc z c a ł ą  p ew n ośc ią  można 

tw ierd z ić ,  iż i tu ta j  w sw oim  cz a s ie  z n a le ź l ib y śm y  ten sam  
obraz.

J a k  pow ied z ie li śm y  w y ż e j ,  rogi  o k a z a ły  się  zupełn ie  
p raw id łow em i,  n ie z a w iera ły  c ieczy .  P o n iew aż  ta k ich  k r ó 
lików m ia łem  ty lk o  sześć ,  więc z k a ż d ą  ho dow lą  w y k o n a łe m  
d w a  d o św iad czen ia .

K a ż d ą  z 3 hodow li o s ła b io n y c h  w s t rz y k iw a łe m  w i lo 
ści 5  k rop li  (w w yże j p rzy taczo n em  rozc ieńczen iu  bulionem ) 
do ro gu  z d ro w e go  i do ro gu ,  n a  k tó ry m  j u ż  , w y k o n y w a n o  
dośw iadczen ie .  O d 5 — 8 dn ia  robiłem  b a d a n ia  pośm iertne  
zw ierząt  i o k a z a ło  się, iż w rog'a(eh zd ro w y ch  zm ian  ż a d n y ch  
nie było, w sz y stk ie  n a to m ia s t  rógi, na  k tó ry c h  d a w n ie j  w y 
k o n an o  d o św iad czen ia ,  b y ły  w ypełn ion e  p ły n em  ro pn ym , 
k tó re g o  by ło  1.5— 3 c. sz. S z cz e p ie n ia  tej rópy  d a w a ły  c z y 
ste hodow le tych d rob noustro jów , j a k i c h  u ży to  w k a ż d y m  
p o sz cz e gó ln y m  p r z y p a d k u .

A  zatem  ch ociaż  n ac ieezen ic  ropne w ró^a’ćh m a c i
czn y ch , w y w ołan e  przez  g o n o to k sy n ę ,  u le g a ją  w e ssa n iu ,  j e 
d n a k  s a m a  gm iótokgyn a ,  j a k  w idać , sp ro w a d z a  t a k ie  zm ia n y  
w t k a n k a c h l | i ź  s t a j ą  się  orie w porów nan iu  do zdrow y ch  
m niej odpornein i nąH w p ły w y  tego  s a m e g o  c z y n n ik a  s z k o 
d liw ego.

Z  d ru g ie j  znów  strony  zupełne  w e ssan ie  s ię  ropy , w y 
w ołanej Tprzez d z ia łan ie  g o n o to k sy n y ,  m im ow oln ie  n a s u w a  
na inyśl n a s t ę p u ją c e  p rz y p u sz c z e n ie :  Głdyby w p rz e w le k ły ch  
sp ra w a c h  rzeżą c z k o w y c l i  w sze lk ie  za ff ltrzenia  ch oroby ,  szcze
góln ie  w y raźn ie  w y stę p  i ją c e  w n arz ąd z ie  p łc iow y m  k o b ie 
c y m  (zap alen ie  t rąb ek ) ,  w y łączn ie  za leż a ły  od go n o to k sy n y ,  

w y tw a r z a ją c e j  się w p rzestrzen iach  z a m k n ię ty ch ,  j a k  to 
przypuszpzu  M a s ło w sk i ,  to n a le ża łob y  p iz y p u s c  ć i stn ien ie  
w u stro ju  w a ru n k ó w  p o z w a la ją c y c h ,  by c iało  ch em iczn e 
bardzft z łt^one , j a k i e m  jel?t g o n o to k sy n a ,  o w łasn ośc iach  

t r u ją c y c h  u trz y m y w a ło  się  w ustro ju  tym  DUe lata ,  w y w o 
ły w ało  te lub inne sw oiste  z m ia n y ,  n ie  u le g a ją c  j e d n o c z e 
śn ie rozpadow i.  Z  d ru g ie j  st ro n y  znów  —  p ow iodłoby  mi się 
w y w ołać  d o św ia d c z a ln ie  od czy n  z a pa ln y  przy p om ocy  ropy , 

n ag ro m a d z o n e j  w m a c ic y  k ró l ik a ,  w s t r z y k u ją c  j ą  do rogu  
innem u zwierzęciu . J a k  w idz ie l i śm y, w a ru n k ó w  p ódobn ych , 
t. j. d o z w a la ją c y c h  g o n o to k sy n ie  p rz ech o w a ć  się  w ustro ju , 
m em a.  A  więc z w ie lk iem  p raw d o p od ob ień stw e m  na p od

s ta w ie  sw oich  d o św iad czeń  m ogę p rz y p u śc ić ,  iż p rzew lekłe  
sp ra w y  rz e żą c z k o w e  i p o w ta rz a ją c e  s ię  z a o strzen ia  choroby  

' z a l e ż ą  od d w o in e k  1 rzę żą c z jto w y ch ,  do cz ą su  ty lk o  tk w ią 
cych  sp o k o jn ie  w n iezn aczn e j l iczbie  w tk a n c e  ch orob ą  d o 
tknięte j .  W  tk a n c e  tej p rzy  p ew n y ch  s p r z y j a j ą c y c h  okoli
cznośc iach  [zewnętrzne w p ły w y  d ra ż n iąc e  ( spó łk ow an ie)]  r a 
ptow nie p o c z y n a ją  s ię  ro zm n a ż a ć  ż y w e  z a ra z k i .  A lb o  też 
zaostrzen ia  rze żą c z k i  za leżeć  m o g ą  od tego, iż m niej j u ż  od 

porn a  błona śluzowa, s t a je  się  odpow iedm ein  podłożem dla  

w zm ocn ien ia  się  sw y ch  s ta ły ch  mieszkańców ; (g ro n k o w ce ,  p r ą 
tek  o k rę ż n iey ,  p rą te k  ropy  b łęk itne j) ,  j a k  to w idz ie l iśm y po
w y ż e j ,  i w ten sposób  p o w s ta ją  wąipunki ty a  n ow y ch  w y 
b u ch ów  sp r a w y  z a p a ln e j .  W s z y s t k o  to n a jz u p e łn ie j  z g a d z a  
się z w ła sn ośc iam i b io log icznem i d w oin k i  rz e żą c z k o w e j .

W n io sk i ,  j a k ie  w y sn u ć  m o żn a  z m ej p ra c y  d o św ia d 
cza lne j ,  s ą  więc n a s tę p u ją c e :

1. W strz y k iw a n ie  g o n o to k sy n y  zwierzętom  LK>tl 'śk&rę, 
do  ja m y  rogów  m a c icz n y ch ,  a n ie k ied y  i do j a m y . b r z u 
sznej infrźe' w y w o łać  tw orzen ih  się  o g n isk  ropnych.

2. C ia ła  dw o in e k  rze żą o zk o w y ch  i p rzesącz  ich p ły n 
n ych  hodowli m a ją  n ad e r  slabfe w łasn ośc i  ropotwórezć.,

3. D o św ia d c z e n ia  p orów n aw cze  z w p row adzen iem  z w ie 
rzętom b ia łk a  su row iczego ,  s t rą c o n e g o  z a p o m o cą  w y s k o k u  
z bulionu p uch linow ego,  w s k a z u ją ,  iż c ia ło  to nie w y w ie ra  
ani m iejącjijwego ropotw ó^ćzego, ani ogó ln ego  dz ia łan ia .

4. W y ja ła w ia n ie  hodowli o s łab ia  ich w łasności  ropo- 
twórcze.

5. ( io n o tn k sy n a .  o ile się  z d a je ,  ro z p a d a  się w u stro ju ;  
o g n i sk a  ropne, w y w o łan e  przez n ią  w przestrzeni z a m k n ię 
tej ro g ó w  m ac icz n y ch ,  m a ją  sk łon n ość  do w s y sa n ia  się z b ie
g iem  czasu .

6. Gronotoksyna w zn aczn e j  m ierze o s ła b ia  od porno ść  
tk a n e k .

7. D ro b n o u stro je  ?“ potw órcze (g ro n k o w iec  b ia ły ,  p rą te k  
ok rężn iey  i p rą te k  ropy  b łęk itn e j )  m o g ą  m ieć znaczen ie  
cz y n n ik ó w , p r z e w le k a ją c y c h  p rz eb ieg  sp r a w y  rz e żąc z k o w e j ,  
p rz y cz em  ja d o w itó ść  ich się  w z m ag a .

8. P r z y p a d k ó w  p rz ew le k ły ch  sp ra w  rz e żączk o w y cli  

n iepod ob n a  t ló m a c z y ć  d z ia łan iem  g o n o to k sy n y ,  migroinadzo- 

nej np. w za m k n ię te j  przestrzeni  j a jo w o d ó w ,  bez obecnośc i  
ż y w y c h  dw óin ek  rz eżączko w y cli .  D o  rozw oju  przew lekłe j  
rz e żąc z k i  k o n ie cz n ą  j e s t  a lb<xobecność ż y w y c h  dw oin ek ,  a lb o  
s p ia w a  m oże b y ć  p o d tr z y m y w a n ą  przez d ro b n o u stro je  ropo- 
tw óreze, lecz w tedy  traci sw o je  ce ch y  swoiste.

Piśmiennictwo. 1. E r a u d  i H u g u o n e n ą :  Sur un microbe pa- 
thogene de 1’or.chite blennor. Acad. des scienc.,,;r27 ijevr. 1893. — 2) 
R . s s o :  Culture del gonococco a seapo clinico. Riforma medica, 1892, 
t. II, Nr. 118, str. 507. — 3) S t e i n s c li n e i d e r : Berlin, klin. Wo- 
chenschr. 1890, Nr. 24, str. 533. Berlin, klin. Wochenschr. 1893, Nr. 
29— 30, str. 697 i 728. Berlin, klin. Wochenschr. 1895, Nr 45 Berlin, 
klin. Wochenschr. 1897, Nr. 18. — 4) S in g e r ,  G h o n  i S c h l a g e n -  
h a u f e r :  Arch. f Derniat. u. Syph 1894, Bd. 28. — 5) W e r t h e i m :  
Deutsch. med. Wochscluc 1891, Bd. 17, str. 1351. Arcli. f. Gynaekol. 
1892, Bd. 42, str. ,® . Arch. f. Gynaekol. 1894, Bd. 42, str. 25. — 6) 
^ c h a f f e r :  Fortschr. der Mediein. 1897. Bd. 15, Nr. 21, str. 813. —
7) N i c o l a y s e n :  Centralki, f. Bakt. u. Parasit, 1897, Bd. 22, Nr. 
12— 13, str. 305. — 8) De C h r i s t m a s .  Annal. de 1’Institut Pasteur 
1897, p. 609, sierpień, oraz 1900 Nr. 5. — 10) L a i t i n e n :  Centr. f. 
Bakt., 1898jAid. 23, str. 874. — 1 1) P a n i c h i :  La  Sfettimana medica, 
1899, Nr. 34, str. 397—??)9. —  12) S c h o l t z :  Arch. f. Dennat. u. Sypn. 
1899, Bd. 49, str. 3. — 13) M a s l o v s k y :  Annal. de gynaekol. et d’ob- 
stetrićj. 1.900. Zurnal Akuszerstwa i Żeńskich boljeźniej' 1899[*t. X III.
S. Petersburg. — 14) M o 11 s c b a n o f f. Miincli. med. Woch. 1899, 
Nr. 31. — ,9) W a s s e r m a n n :  a )JB e rlin . klin. Wochenschr. 1897, 
Nr. 32, b) Zeitschr. f. Hygiene u. Infectioriskrankheiten, 1898 Bd. 27, 
str. 311.
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III. Oceny i sprawozdania.

Prof.  O. S a a b .  (Ztirich). Atlas und Grundriss der Lehre 
von den Augenojjerationen. ( L  e h m a n K s  M etlic in isehe i L u S j *  

atlante.ii B d  X X X I ,

R u c h liw a  iir ina L e h m a n n a  w M nichow ie w y d a la '  
n ow y a t la s  p g S H Ł z n y , j u ż  trzeci z zakrestn  o f t a lm o lu g i i : 
p ie rw szy  z ty ch  trzech a t la só w  p rz e d s ta w ia  zew nętrzne ęćlio- 
r JBn ia  oczne, d r u g i  o b ra z y -o f ta lm o sk o p i jn e ,  a obecn ie  m a m y . . ' 
przed so b ą  dziełko, óżdolnone 3 0  bąrw n em i tab licam i,  a r t y 
sty cz n ie  w ykorm oein i  przez m a la rz a  m i n k a ,  a p rz e d s ta w ia-  . 
jącem i n a d z w y c z a j  p la s ty czn ie  poKżcze-gólne o g e ra c y G Ó c z n e  
w różnych  o k re sach  ich p rzeb iegu ,  o fa^  w e jrzenie , nczu p rzed  
i po w y k o n a n iu  n iektóry ch  oper,acyl p la s ty c zn y ch .  K a ż d a  
ta b lica  jpst opatrzona  d o k la d n e m i  o b ja śn ien iam i,  a  p rz y  nie-, 
k tó ry ah  przytoczon e s ą  n aw et  liistory.e cl iotób , co k a ż e  się 
d o m y ś la ć ,  że o b razy  te s ą  w iern ą  podobizną; rzeczy w iśc ie  
sp o s tr z e g a n y c h  i op ero w any ch  p rz y p a d k ó w . P o z a  tłem tek st  
za w iera  je sz c z e  154  ry c in  n ie k o lo row an y ch ,  p r z e d s t a w ia ją 
cy ch  p rzew ażn ie  narzędziji ,  s łu żące  do w y k on ania !  o m a w ia 
n ych  o p erac y i .

T e k s t  w y szed ł  z jifoji kun ipetentn ego jp ióra  p ro f  I l a a b a  
z Z u r y c h u  (podobnie, j a k  tekfity ohu poprzćdaiich atlasów  
ofta l im dogiezn y ch) i s ta n o w i  m a ły  p o d rę cz n ik  ch irurg ii  oku -  
l i s ty e z j i i j .  P o w ied z ia łb y  ni ty lk o ,  fa  rfjak na p odręczn ik  utjlik 
rozleg łego  przedm iotu , j a k  o p e ra e y e  oczne, j<# t  on co ko lw iek  
za j s z c z u p ł^ p  a r ł jak o  tek st  do óbnJzów a t la su  g tż e sz y  może 
m ie j sca m i  ro zw lek ło śc ią .  T o  j e d n a k  b łąd  ła tw y  do w y b a 
czen ia ,  bo ■ au tor  -op isu je  b a r d io  szczegółow o ty lk o  n a jw a 
żnie jsze  i pow szechnie  stosow an e zab ieg i  o p e r a c j  inę, i lu s tru 
ją c  w s z y i tk ie  b ądź  ob razam i n a  'tablicach, bądź  ry c in am i  
w tekśc ie .  N ie k tó re  n ątó m ias t  o p eraey e ,  S y t o  tak ie ,  ęę n i S  
p o z y sk a ły  sob ie  ogó ln ego  uznania  (np ofi.eracye s to ż k a  ro 
gów k o w e go ,  lub w sze lk ie  o p era e y e  d la  w y leczen ia  o d e r w a 
nia  ■ sia tkó w k i) ,# izy  wre.-zciejętakię1, k tóre  są  dopiero m u z y k ą  
przy sz ło śc i  (np. k e ra to p la s ty k a ) ,  —  p o m i ja  autor  zupełnerti 
m ilczen iem , —  i z tego nie moŻ'na m u  'Czynić zarzutu . 0}%-" I 
r a c y e ,  k tóre  z y s k a ły  sobie p raw o o b y w a te ls tw a  w ch irurg ii  
ocznej .  ornówiofie s ą  za  to w szech stron n ie  i w y c ze rp u ją c o ,  
a  z w ła sz cz a  e k ś t r a k c y a  zadn ią ,  i ry d e k to m ia ,  w y d o b y w a n ie  
o d p ry s k ó w  żelaza  z o k a  (do K ż c S i  au tor  go tąp o  p o leca  §ATÓj 
o lbrzym i e le k tro m agn es ) ,  wreszcie,^.iyjżue o p e ra e y e  n a  mię
śn iach  ocznych  zew nętrznych  (17 ró żn y ah  metod). N a leż y  
podnieśó^fcyże próbz sam ej technik i  w y k o n a n ia  u w zględ n ia  
au tor  ta k ż e  w s k a z a n ia  do k a ż d e j  o p eraćy i  i W arunki, ja - ,  
k ich  d a n y  z a b ie g  w y m a g a .  W  rozdz ia le  o o p eracy i  z a ćm y  
w sp o m in a  o u su w an iu  z aem  n ie d o jrz a ły ch  przy  użyciu  w y 
p łu k iw a n ia  re sz tek  k o r y  m e lódą ,  w y  cl sk o n a lo n ą  i z d o bry m i 
w y n ik a m i  s to so w an ą  przez  prqf. W  i c h e r k  i e w i c z a,.' ł,j

O b sz e rn y  opis poświęę^i autor  o p eracy i  K r o c n l e i n a ,  
k tó rą  z a le ca  n ie ty lk o  j a k o  zab ięg-  p rz ed w stę p n y  'd o  wypu
sz c z en ia  lipę^ótwcirAw z poza  ‘g a ik i  ocznej, a le  naw et jak o  
z a b ie g  czy sto  d y agm gsty czn y  w razach  w ątp liw ego  rozpo
znan ia .  O p e r a e y a  t a i  k tó ra  p o lega ,  j a k  w iadom o, na tymi&Za- 
sowefii w ypiłow aniu  zew nętrznej k o stn e j  śc ia n y  oczodołu , 
nie p rz ed sta w ia  p rzy  postępow aniu  a se p ty cz n em  ż a d n eg o  n ie
bezp ieczeństw a.

Przeciw  opadn ięc iu  p ow iek i  górne j ^(fptógis palpcllr&e 
ćniphriofis) o p isu je  au tor  az 12 iiÓżBjJch lńetód Operuj,y piv'ch, 
przeciw  podwinięciu  pow ieki  ^(entropio n) 10 ljffiŁjid, przeciw 
w yw in ięc iu  powieki '0dt)'opion). rów nież  k i l k a  ty p ow y ch  z a 
b ie g ó w  operA ey jnyę li ;  o p e r a c y ą  w śc is łom  słowa
znaczeniu  p lą s ty c z n e  p rz ed sta w ia  więcej (ogólnie, w y c h o d zą c  
słu sznie  z zalożeuiji, g M p ra w ie ,  każdą, b le fa ro p la s ty k ę  m u 
s im y  d d  p ew n ego  stopn ia-  im p ro w iz o w ać ,  a  r z a d k o  k iedy  
m ożem y się  t r z y m a ć  niewolniezdt szefnatów c ięć ®  figur g e o 
m e try cz n y c h ,  k reś lon y ch  z tuk iem  u pod ob an iem  przez twór- 

s f f iw  metod p la s ty c z n y  cli.
N a  k o p c u  k s ią ż k i  zn a jdu je i fry  opis insti u m en ta ry  um 

do leczenia  zwężeń i ropot-oku d ró g  Izowych, o n S  opis op e
ra c y i  w y łu sz cz en ia  w oreczka  łzówego.

W  c a ło ś c i  sp ra w ia  dz ie łko  k o fż y s tń e  wrażfehie przez 
t,o.‘ że nad robotą  k o m p i i a c y jn ą 1 .góruje w niem osobiste  w y 
traw ne doświadifl&nie au tora  i jeg7j g ru n to w n a  zaw od ow a  
z n a jo m o ść  rzeczy  —  a p r ic z  tegEj z a le ca  śję .on o  b ard zo  
s t a ra n n y n fy  sy i te m a ty # z n y in  u k ła d e m , przgcRtaw ieniem  j a -  
snem  i zrozu m ia łem  za w ik ła n y ch  n .e ra z  sp osob ów  o p e r a c y j 
nych , a  n a d e w sz y s tk o  b o S ^ t w e m  d o b ry ch  r.y.c-in i p iękn  ,Tcb, 
a  w ięrniK  rzecz o d d a ją c y c h  chromoIStcigratiii.

Doc. l i .  W . M ajew ski.

O. II .  S  t r a t  z. Der Kórper des Kindes. r( I > u g i e  w y d a n i p  
S t u t t g a r t ,  1904. N a k ła d e m  E n k e g p .  2 4 8  str.  l-BTb fy&in 
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Autor, postaw ił  sobie za z a d a n ie  Opisać dzieńko zdrowjp'. 
a  w szczególnośc i  jt+gy k sz ta łty  zewnęjffizne. Jest, to zadan ie  
po raz  p ie rw szy  p od ję te  vv tej form ię ;  a p od k reś l ić  to n a
leży ,  ż.e p od ją ł  się tej p r a ę y  lekarz ,  a  nie an a tom  lub a r t y 
sta. JDzitdko to t.fcż pod k a ż a y m  w zględem  może Eadow olnió 
n a jw y b r e d n ie j s z e  n aw et w y m a g a n ia , '  a  w y m o w n y m  dow odćm  
u zn an ia  św ia t a  l e k a r s k ie g o  d la  p ra c y  S t r i y z a  j e s t  p o ja 
wienie się  w k ró tk im  p rz ec ią gu  cz a su  d r u g ie g o  w y d an ia .  
K siążeczk a ,  ta  jest  w sp a n ia le  w  pośażonji  i i lu s t ro w a n a ;  n a 
p isan a  ję z y k ie m  ja s j jy n i  i p rz e jr zy s ty m , z p ew n o śc ią  n ie je
dn ego  lćkarza  pobudzi  do dokładiiie jszeAti śpośti  z e g a h ia  w ad 
i u sterek  c ia ła  d z iec ięcego ,  a w rę k u  la ik a  nie w yw oła  
sz k o d l iw eg o  w p ł\ 'w u .  Cjzęsto w y w ie ra n e g o  przez czy tan ie  
dz ie ł  l e k a r s k ic h .  Becz ow szem  w sk aż e  m u n ie j id e n  m om ent 
d o ty c h cz a s  z a n ie d b a n y ;  a  n ie jed n o kro tn ie  doniosły , w spor 
s t rz e g a n iu  rozw oju  d z iecka .  D r. J tm  L andau .

iv. W y  c i  ągi.

B opn s t e i n. 0  metodach Iććzenia odtłuszczającego. (Die
Ther&pftś der \Segenw art 1904, wrzośTSń)! Lć.cłieuii^dtlusżczające po
lega w pierwszym rzędzie na przestrzeganiu pęwnych zaSud dyefet.yki:, 
dla utrwiflenia zaś otrzymanego wyniku Służy lećżenie iizykalue, 
a najmniejszą rolę odgrywają leki apteczne. Nigdy nie należy od
tłuszczać według pewnego szematti, leyz do każdego chorego trzeba 
zastosować odpowieflnią dla przjjpkdkn metodę. B j t i o l c h  głównych 
środków odztwciśycli: białlio, tHtg»z i węglowodany, oba ostatniU 
wytwarzają tłnsztóf s".ezególnie jeśli' bywają ^pożywane w nadmia
rze. B iałko, spgżyte w nadmiarze, zaosłezędiJS tylko tluśzBz- Kto  za- 
.te‘m zawierał waży, nnifei mnjęj jeść, a szczególnie węglowodanów i tłu- 
sżtzu. Je ś li Efistein swoją metodą, dozwalającą znaczne ilości tłu 
szczu, osiąga mimoto dobre wyniki, to tylko dlatego, że redukuje 
on przytam ilość jadła, a powtóro tłuszcz jest bardzo sycącym po
karmem i odstręcza od innego jedzonia. Lekarz powinien urządzić 
leczenie tak, byLehory I>reS żalił się na przykro uczucie głodu, po
wstające po mitmnem odżywianiu i to osiąga się przez K ilecan ie  ja 
dła, którego wartość ńdżywcza nie stoi w żadnym stosmiku do jego 
objętości. Dlatego też clilob czarny, szczególnie obfitujący w Wlew
nik, ziemniaki, groch i t. p., z których mniej lub więcej znaczna 
czJ®J'4vychodzi nie/użyta z kałem, niesłusznie są wyrugowane z d je fy  
tłustych. B y  ułożyć plan odthftzełania, mufeflekarz ihetylkó poznać 
przyczynę othiJ|e,żferi!ia w danym przypadku, t. j. ilość spożywa
nych pokarmów, g SS  uwzględnić'i.akża*wiek, zawód i wszelkie na- 
wykmenia żyięfowe; wtedy przepisy n ieSBUfi, się odnbąić tylko do 
jedzonia i picia, W ®  wogóle do nfggiilowanialęałego trybu wfuia. 
Nie Loniecznom jest tttż obliczać natychmiast wszystko dokładnie 
na ciepłotki i granty, wystarczmy powieilz^eć choremu: ód  ju tra  masz 
jeść na śniadanie połowę tego pieczywa i niasia, które spożywa-łeś 
dó' tej pory^p również ująć należy z obiadu, kolacyi i t. d. znaczną, 
część (diliilm i tłuszczu. Można toż z początku mniej ująć/ a później1 
więcej. Nie potrzebujemy, jednak głodzonemu ńihzego odbiera# z't> 
zwykl.ysh jego pokarmów, co mu już upifzyjemnia całe lecenie.' 
Przytem zalecamy pokarmy znagMej olijęfeści, posiadające większą 
wartość sycenia, niż żywienia, gdyż uczucie*sytości zależy więcej 
od wypełurania żołądka, niż od wartości jadła. I  tak n. p. 'idileb 
czarny poleca się bardziej, niż biały,' bo im cłtęb  ciemniejszy, "telir 
więcej zawiera ciężko strawnych czdśWi i tem bdrcbiej^yci. T c ja m o  
tyczy się trwożni^ęiinikauycli ziemniaków, które.otyli właśnie chętnie 
jedz% Z drugiej strony ® ś  zalącane poniekąd lecśonie ziemniakami
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również jesL  bezpodstawne. Wogóle przepisy mają odpowiadać do
tychczasowemu trybowi ' życia, nio zabraniać, czego chory bardzo 
pragnie, i nie ifa lecatl nreźmuiych nojyrai potraw. Zupełnie zbyte- 
cznem jest karm ić otyłych tylko pokarmami suchymi, a zakaz uijy; 
wania rosolow i ograniczenie w piciu wody jest niezem nie uspra- 
wiedliwionem znęcaniem mę. Im  więraj wody przez tkanki przecho
dzi, tem obfitsze jest wypłókiwanie wytworów przemiany matoryi. 
Niemaffiifeż żadnego dowodu, że woda wywołuje otłuszczenie# lub 
naodwrót, że odebrania wody wychudzą otyłych. K W ! chco zeszczu
pleć, niech się głodzi, lecz nie suftzy. iN jie  wolno tylko Zamieniać 
wody na pożywne piwo, a pifie wody trzeba uregulować według 
uczucia pragnienia, nie zaś według ^zysto teoretycznych zapatry
wali. Zalebdne w nowszych [czasaćh pic-ie większych ilSg a  wody 
zimnej niema prawie żądnej wartósci odtłuszczającej i obciąża tylko 
żołądek nadmierną ilością. W artość pożywna rosołów im§tl po naj
większej R^jsei minimalną, jeśli nie są przyprawione tłusto lub po
żywnie. Przeciwnie, rosoły zwykłe napełniają, a zatem ^śycą, nie 
mając przytem znasztiej wartości pożywczej. iNatom iast jarzyny 
i owoce odgrywają wielką rolę w żywienia otyłych: pierwszej przy
prawione niezbyt tłusto, a drugie, dako komp(j$y, niezbyt słodko. Cu
kier bowiem jest jednym z najlepszych środków pożywnych i w wię
kszych ilościach spożyty, powiiykiza, względnie oszc^ętlza tlusż^z. Dla
tego zalega się do osłodzenia sacliarynę, nie mającą warffiśei po
żywczej i słuźądSą tylko jaka przyprawa: Prócz tego fficharyna od- 
ciąghi nieco wody i zmniejsza łaknienie, co w tym przypadku nie 
należy do błędów.

Przy odtłuszczaniu powinno się uważać, by Ustrój tracił tylko 
tłuszcz, nie zap łb iałko, któro p im ciwuie mależy^o ile możnosi 
zwiększyć. P rzy  zwykłych sposobach odtłuszczania tylko z trudno
ścią daje się zapobieijż utracie białka, a naafipstwa forsowmgo od
tłuszczania! bywają czasem niepożądane, mianowicie występują za
burzenia ze stronyćseręu i układu nerwowego. Nadto należy zwa%| 
żyć', że stan białka w iH ro ju  otłuszczonym rzadko jest d o s tąp i 
cznym, dlatego należy białko to powiększeń.- Lecz białko nie zna
czy to samo, co mięso, i dawki białka należy zwiększać w po- 
stóci biajka mlecznego i roślinnego. Natomiast wielkie dawki mięsa 
zawierają nadilSerną il(M łniepoti'zebnyęli i po Eragśei szkodliwych 
istot wyciągowych. Do podniesienia białka nacRiją się w nowszych 
czasach zalecano b ia łk a ! z mleka; nntroża, pLą^ion, sanatogen, 
bioson, lub białka roślinna* aleuronat, roborat i inne. Rornstein po
daje trzy razyFdziennie po łyżce pifetworu białka* ż mleka z do
datkiem Koli kuchennej w zawięsinie z wodą zimną lub selterską 
w przerwach nffidzy jedzeniem, a nieco owoców przedtem lub potem 
usujwa głód, zwięljsza białko, a dla tłuszczu jest obojętnem. B y  po
prawić Jśtan białka, wymaganą jest również prima mięśniowa. J e 
dnak B . nio jzniusza otyłych do chodzenia przy każdom powietizn; 
znaną bowiem -Teal rzog-zą, że otyłycli i w łóżku można'odtłuszczać. 
jaTi również utuczyć biegających iisjonoszów. ę p jje t przy więlO/ych 
marszach po terenie równym bardzo mało się traci; więcej pr/y 
chodzeniu po górach. B Z ia le ć a  energiczną pracę mięśniową niet.yle 
dla utraty tłuszczu, ile dla zyskania białka, ho przemianą mąteryi 
białkowatych przez to się zwiększa. Mięsictaio podnosi pnzemianę 
materyi, nie usuwając jednak znacznych ilości tłuszczu. Drugim 
ważnym czynnikiem fizyćżuym jest leczęnje wodą, borowiną i t. p. 
Kąp ięjgpbojętiie  o cieph&ie £7- j£8 ° U. mają wartość tylko liygie- 
niczną.pNą przemianę materyi działają tylko kąpiele clilodne i go
rące. N ie  wolno jednak pr'/esaclzif4j w stosowaniu zimną, które nie- 
dokrewni źle' znoszą.tłLępiej dopisują kąpiele gające (jakich w J a 
ponii lytżdy codziennie używa); kąpiele świetlne, parowo, borowi
nowe, fangowe i t. d., które wzmagają utratę wody i wydalane 
wytworów przemiany materyi drogą moczu i p̂ otp. 1’rócz tego ką
piele gorąco czynią człowieka odporniejszym (jak już-Prof. Baelte 
w Tokio pisał o Japończykach), lauwając. itóiicieSiinęhz^enią. Rfzeeiw- 
w^liązauiem dla słosovł,ąi-jia g o rą c jS i kąpieli i p łacy mięlfniowoj 
będą-f oczy wiśnie zaburzenia sercowe i natóyniowo. . Iw y łc p a n io  jest 
chorobą pstrą i dlatggo leczenie pow inno się odbywać powoli i beż 
przykrości; zaś w ie lk ie  teCzejjia forsowne są niepotrzebne, szko
dliwe i Rzadko ygpŚKutkach trwałe. Kto w Mar$mbad/,ie lub w domu 
pije wodę. i z żołądkiem Ejeżyni, lodź napełnionym wodą, odbywa 
rano długą do spocenia się prżecbadzkę, objada się m iękin , ą z trwogą 
unika każdego giama tłuszczu, dalej —  je  suchą skórkę z ehleba 
i żyje tylko według pewnego szemjRu, pi żytem, szczególnie ipodęzas 
jedzenia, nic nie. pije, tea ukończenie; leczenia uważa za wybawie
nie i powoli wraca do swoich da.wmch jjjiwyknień; wRrótcą t ó  
odzyska Lrzuszek i oczekuje na ponowny wrjązd do Maryonbadu. 
Praw dą jednak je s^  że otyli w Mftryenbadzio łatwiej i lepiej wy
pełniają wszelkie przepisy.

Co się tyczy leków aptecznych, to najbardziej znanym i za
wartym też we w ie lk ic h  środkach tajemnych, (jęs| jon. Jeś li zaś

inno przyczyny tego nie wymagają, Borńśtein radzi zaniechać tego 
niezupełnie niewinnego lelpi, natomiast zaleca dla poprawy krw i 
i komórek żelazo w postaci pigułek z dodatkiem chininy. Oczywi- 

"śtie, ż e5 ^y n 11 creę»,i el i to w ą należy uregulować, co najlepiej uskute
cznia: woda maiyenbadzka, lecz wystarcza ta ilość, która wywołuje 
porządne wypróżnienie, a obciążanie cezczeg.o żołądka wodą, "Szcze
gólnie znaczną ilośtją, uważa B . za szkodliwe, zwłaszcza u niedo- 
krewnych. Dr. J . Ęgis.

u L .. lto 'ś a n t h a 1. N o w a  s u ro w ic a  pt-zeciwezerw  o u k o w a  
i je j  s to so w a n ie . (Deutsche mea. W ochenschrift 1904, Nr. 19). 
Obole poprzednich badaczy- (Sliigaj i Kruzys), którzy po odkryciu 
swoistego, prątka czerwonki z powodzeniemłstosowąli surowice R.rż^ 
ciwęZerwonkową, a w ostatnich czasach Rosoothal z Moskwy prze
prowadził doświadczenia kiinieżnó z surowicą przez '.siebie wytwo
rzoną im licznym mategmle Szpitalnym  podczas panującej tam epide
mii. W strzykując Roraz większe ilo jn ' hodowli czerwonki królikom 
i Świnicom do jafhy brzusznej, uzyskał ich odporność przeciw dwu
dziestokrotnej najmniejszej śmiettoljmj dawce hodowli, a surowica 
t , ch zwieraąt. nabywała wysokich wartości aglut.ynacyjnycli. Obok 
tego iizyskalgfczyst-ą toksynę czerwonkową, którą równiej począł 
nodp.iriiiiić zwięfzęta. W  ten sposób otrzymał dwa rodzajelsurowić, 
z których obie miały widoczne działanie lecznicze i zapobiegawczej', 
u zwierząt. Skonibiiiowuwszy obie powyiszeFmetody i uodporniwszy 
tak hodowlą, ja k  i toksyną konie, przystąpi! do leczenia surowicą 
końską ludSS cborycli na czcrwankęj Stirowica "ta  aglutynowała 
szczepy czerwonkowe w stosunku 1: 500; z jadem czerwonki da
wała sfrąty swoiste 1: 2̂ ?; żywe prątki zabijala w pradSHgu kilku 

-. godzin, była bakteryobóje&U i niweczącą jady. Dla przekonania się 
o tej ostatniej własności wprowadzał autor zwierzętom równocześnie,, 
z jadom różne ilości surowicy swoistej. Okazało się, że dla urato
wania od iśmierci zwierzęcia, ważącego l^OOpgrm., po zastrzyknię- 

,Ldu  mu dziesięciokrotnej najmniejszej ilości jadu, potrzeba było
0-005 su row iR  uodpornionej. W edług więc wzoru Ehrlicha, który 
oblicza siłę przę-eiwjadową dla 300-gramowego zwierzęcia,i^urowica 
RosentliSia zawierałab.j^w l jfe S  cm. 100 jednostek uodparniającycb, 
a zwykła dawka iucznicśai dla ludzi, zawąiita w jednym flakoniku 
o 2Q.bsz. cm., wynosiłaby 2000 jednostek'. Surowicę swą porali autor 
stosować we w s JH k ie h  niepowikłanycli i ciężkich pAypadkach, 
a za takie uw4®ił te, w których liCŻbajCstolców śluzowo-krwawych 
przenosiła dziennie 3^ai.Sjtolce chorych badano również bakteryolo- 
g i^n ie  na prątki czerwonki z wynikiem dodatnim. Pm$entom po
dawano leki pp-bud/ająęęjksoE-cęjJ zaś przeczyszczająca i lewatywy wy
kluczono. Przeciętnie wystarczającą dawką była ilość 20— 40 sz l 
cni. surowicy, w .iikn bardzo^ężkich p-z.ypadkach użyto do Siedmiu 
tfakoników. Działanie lc<^iićz*e było zadziwiające, gdy surowicę sto
sowano w pierwszych trzech dniach choroby. Najpóz'niej w 48 go
dzin zn ika łjaw  stolcach krew i śluz, liczba icli gwaitownićłEmhiej- 
szala się, bo- z 00 na 2— 4, bole- i paęńk- ustawały, a 'chorzy czuli 

' ■'się podiinotpwo liardzo dobrze tak, iż drugiego dnia można icli było 
uwarżaęjj^ a  ożcMicielwów. (jętjf leMenie następowało przy końcu 
pierwszego tygodnia clioroliy, wtedy chorzy po kilkunastu godzinach 
doznawali znaCzi®  u lg i,H  do dni trzech nąstępowała liardzo w ielka 
poprawa. Nawroty* spostrzegano tylko dwa iazy na sto kilkadzie- 

' srąt przypadliów, a przajseie z ostrego okresu w przewlekły^tylko 
raz jeden —  i to bez zwykie^p wyciiudnieiiia i upadku sił. W strzy
kiwania wreśzcie surowiej w nałjciężHycli przypadkach, t. j. tam, 
gdzi.e* tętno staje się drobne, kończyny stygną, występuje porażcaie 
zwieraszn, .a. zatem przy najgorazem rokowaniu, ram jeszczefstwier- 
dząno w k ilkaiRście  godzin podmiotowe polepszenie, a do dni trzech 
sto lS I sMwały ktę daleko mniej częs3| w ygadały  papkowato, bez 
śladu krw i i ślazu,,a -siły chofegip szybko wzrastały. Śmier-tplność, 
dawniej wynosząca 13— 1 spadla na 4'/i'Vw Dr. Progtilsojs

J a t o  b sol i  n. P o s tę p y  w fóchu iA e p ie lę g n o w a n ia  ciio-
rycli. (Deutsche m ed  l^achenscJuW tf^s. 33, 19,01). Jednym  z naj- 
gifówniojszyc.h celów pielęgnowania, bądź tp chwilowo, bądź prze
wlekle chorych,-j#st odpouĄetfnio ulożoniyjcliorogo, zmierzające do 
pozycyi jak  najdogodnifejszej. W  tym względzie najważniejszą rze- 

■ćza ® s t  łóżko; —  wprawdzie istotnych reform co do tó ^ k  tak da- 
le&e nl^przeprowadzouo, w każdym jednak razie stwierdzić możu!i( 

gżd w ostatnicli cHsach rozpo^ze^linily się w Szpitalach i dpnmcii 
prywatnych żelazne wkłady (ram y) do łóżek, z których znów naj
większe zastosowanie pozyskały spiralno matoraĄe W ^Stpliala i Rem- 
lioldar Do sporej już4iczby..syaBmó\i t. zw. łó ie lt mcclianicznycli, umo
żliwiaj ącycli offlożnio^ęhorym ,ząjąć —  bez mozołu —  rozmaite po- 
życye, przj-Tjyiy w ostatnich czasach dwie jeszcze odmiany, zasłu
gujące na w/.uiiaiikę*: wymyślił t. zw. „tóżko traristormacyjno11,
którego ruchome H jś c i głowową i nożną można z łatwością pod- 
wyzs^yć i obni^fć zapomdcą odpowiedniego m ^lianizm u śrubowego; 
M end ^ o h n a  łóżiro meatianiczne zasadza Się zas| na teifi, że częst?
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łóżka, odpowiadający nogom chorego, można nieco, —  na łffiztalt 
linii łamanej, —  obniżyć, skutkiem czego chory znajdyj.e syj z ła 
twością w pozycyi s ied zą® , fio się tyczy trójdzielnych materąców 
(podkładową, wypycha je E s c h le ^ Ł  n. p. u choBc li umysłowy; h, 
oddających mocz i kał pod siebie, —  długo ■ włótcienkową wełną 
drzewną, mogącą być z łatwością odkażoną gorącą wodą, a powtórL 
jako matcryał tan ią.f@lioryc.li z guzami krwawnjcowymi uk ładaydSler 
na poduszce w kształcie klina, którego główna krawędź jeSŁ zwró
coną; ku głowom łóżka, —  chory leży jąa-takiej poduszcp z mie
dnicą nieco ku górze podniesioną. yva oko wydaj(S*sie! taka pozyeya 
niewygodna, w rżci&ywisjości tak jednak nie je s f  —  autor usilńie 
ją  zaleca; D la uniknięcia oiMeźyn proponuje Strat,er (Dusseldorf) 
-kawałek filcu, mającego około 12 ctm .2 powigrzclini z środkowym 
otworem wielkości 4 ctm.3. Górna powierzchnia tęgo „podkładu11 
pokryta jest- iatotą lepką, skutkiem czego j;a ły  ten filc, ś.ci£le przy
legając do pośladków, ję ^  nieprzesuwalny, —  tafio o w i ^  skóry
0 podkład lub ewentualne fałdy podłoża jest wyklyczonc. Przenośne 
łóżko z ochro im ąR ia tką przed mosBttąmi zalecił Fe lk in : połowę 
łóżka pokrywo kopulowat.a Senka druciana siatka o nader drobnych
1 gęstych oczkach, nie popuszczaj ąsjrai much i komarów'. W  końcu 
nadmienić wypada o różnego rodzaju opatrunkach y przyrządach, 
mająćych na (t*lu unieuućhomionio, względnie u.-t.aleifiMkońcż.Yn 
bądź po z łam S iach , bądź poiy.abitfgach operftyjnyfih; - - dalej 
o g o rg a c h , służących do nadpnygijówania kręgosłupa, a wreszjtjo
0 opaskach brzusznych, pępkowych i przepuklinowych. W szystkie 
te wyroby odznaczają się większymi lub mniejszymi brakami, a opjgŁ 
rają. się natnftianyc.Ii A ’ęj,ztą prawidłach ;e(ast.ycgnqśęi.

'lJr*P isek  ( Poćlgó rze-Kraków).
G  f  a n dtf 1 e m e n t. ' C zy  m o ż n a  bez o p e r a c y i  w y le c z y ć  

jus-kre a d r e n a l i n ą  l ( ’Ophtalm. K linU ^A r. Ifi, 1904). Adńenaline 
stonowano dotycBcjSąs w lecznictwie okuliśtyoznefO do usnwauia prze
krw ienia spojówki gaikowej, do zatamowania krw i przy opcflftfyarh; 
w połączetiiu za^zDiokainą^UMęinjebznlania gałki mli r f e tn  z innymi 
środkami, działającymi na źrenmfę, dla ułatwienia lepszego wesuania 
tych leków w zapaleniu tęczówki, w ja s lav I3 i t. p. Autor pierwszy 
o d k ry ł1 dzięki przypfjjlkowi, z® adrenalińsi powoduje obniżenie ci
śnienia śródoeznego. Na podstawie dwóch przypadków [jednego, do
tyczącego ostrej jaskry pierwotnej i drugiego jaskry następowej 
wskutek wrodzonego powiększenia gałki ocznej (&Uphtalmtds)\, po
leru autor zi^stosowanie adrenaliny w sposób następujący: 1 W kra- 
plać co pól godziny *bez przerwy przez przeciąg trzeci) dni adrena- 
lindreamą, lub w połączeniu z ąźeryną .według formułki: A d ten a -  

' t in i  (/ . t w e )  3 , 0  E ser in i W r a ł  .{Jfkt "Best. io .o • Dla kon
troli wyników' wkrapla! autor poprzednio przez trzydzieści śźęść 
godzin ezełynę, "ietz bez skutku. 2. Z ełlw ilą ustąpienia podwyż
s z o n e j ciśnienifjj natychmiast zapi-źęstać podawania ,'adrenaliny 
z obawy, by nie nastąpiło stałe obniipnie ciśyijonią śródoeznego 
z jego zgubnymi skutkami. W yb itne to działanie, obniżająccSeiśnie1 
nie śródoczne, wygtępujo tylko w Ś w iw E l i przypadkach jaskry, 
kigjly nie powstały jeszcze w oku wytwffiy zapalne, uuiemożliwia- 
jąciSfadraniilinie wpływ na nacżynia w łosow Sel wyrostków rzęsko
wych. W  przypadkach ■zastarzałych wskazanem jest na’dal jedynie 
wycięcie tęcziiwki.

Gdyby dadszet^lostrzeaenia potwierdziły wyniki Icęznicze, 
otrzymane przez autora, stalabijjrśię adrenalina jednym z dzielnych
1 niezbędnych leków w lecznictwie okulistyeznem. £)r. IV. ĘeisW

F i s c h e r .  W r o t a  z b k a ż e n ią  g ru ź lic z e g o . (M ituchener 
meeM 'n kcken sch rift 1904, Nr. 94). podstawie faktów anato
micznych, klinicznych i statystycznych, oraz wyników badań doświad
czalnych, dowodzi autor, że toOryii Behriuga o zakażeniu gruzli- 
czem niemowląt mlekiem Browiein jest w całości Ińędną. Mus indy 
więc nadal upo j^re trzymać, żę. człowiek i zwifirzę gruźlitze są 
ijst.atniemi, bezpośredniemu lub pośredniemi źródłami wszelkich za
każeń gruźliczych. Nader ważnym czynnikiem zakażenia jęstłspćł- 
życie z suchotnikami, a niet.QzpB % 5 Ę st\vo Sąratżenia wzmaga się 
z trwaniem spolżycia; (>T% kobiet, którycli mężowie byli smshotńi- 
kami, zapada iftf gntźlrcę. Zakażenie śródm-ąfciHB nie u S t  [zihlkie 
i jak Srhinorl w ostatnim czasie wykazał, łożysko nietylko nie za-[ 
trzymnje prątków gniźliraych, lljjz samo c M lo  ule|a gruź licy . l ’o- 
\ystanie1 gruźlicy przez wdychanie zostało wielokrotnie udowodnione 
tak doświadczalnie, jakpteż przez sekeye, a potwierdza je również 
szczegół, że w niektórych zawodach (kamieniarze i im ), grnźliea 
szeij^y się z npodohaniem. Oczywiśóio jedną z dróg ■ zakażenia j ^ |  
pierwotna gruźlica jo lit i gruczołów1 krezkowy cli, wywołana zakaJ^B  
nym pokarmem; lecz ine jost to ani jedyna, ani*też najważniejszą 
droga zakażenia. Już d awńS udowodniono, ^ b j z każdego ogniska 
miejscowego może przyjść na drodze krwionośnej do suchot płu
cnych. Twifffdzonio Buhringay*M 'błona śluzowa prjfewodu pokarmo
wego u osesków lepiej przepuszczą prątki, niż w wieku później

szym, okazało się również bezpodstawnem Śmiertelności z powodu 
gruźlicy wzmaga się w późniejszym wieku, bo nabycie gruźlicy 
wzmaga się z częstością sposobności do Lakajen ia . Dobitnie^ttsż 
obala teoryę Behriuga szczegół, przj toczony przez Prof. Aoyama 
w Tokio,, mianowicie, że gruźlica w Japonii tak samo jm t rozpo
wszechnioną, jak  u nas, pomimo, że tam z powodów religijnych ża
dnego dzieSka nie fflirmi się niletęięm kTowiem, lecz pokarmom 
matki lub mamki; ta lE ® n o , jak i u nasKą suchotnicy, którzy jako 
oseslti nigdy nie dostawaji m fe jS  krowiego. Zatem wszystkie faktu 
przemawiają przeciw nauce Behriuga, która też podbieliła los wręcz 
pibgŚiwnej nauui Kocha o nieszkodliwości prątków gruźlicy bydlę
cej dla człowieka. LęoTy.t^olJydwui uczonych, które miały wywołać 
dSzcaatno przeobrażenie naszych zapątrywąp, doznały wprawdzie 
wielkiego rozgłosuA^leOT w rzeczj wistosM wzmocniły tylko i pogłę
biły paSzjMdawne zapatrywania. Taki Sam los zdaje się jest prze
znaczony zaleconej przez].,Behriuga nfraodzie zwalczania gruźlicy. 
Doświadczenia zresztą już wykapały, żę w mleku formalinowem roz 
wijają się liaz przeszkody wszelkie gatunki bakt.ęryi, a przede- 
wszystl^iem prątki ^gruźlicze, a z drugiej strony Sęhlossmann udo
wodnił, z® doflanio formaliny do mjeka nie*jest dla dziąci w,fule 
rMczą obojętną. Zatem tffldre Behiinga nie mogą, w7 niczeni zmie
nić naszjcli zapatrywań naukowych o gruźlicy, a jeszczeann^  po
winny nas odciągać od wj próbowanych ju W ro d k ó w  jej zwąlczauia. 
Natomiast zdaje się, że w nowszych eżaś&ćh Friedmann zbliżył się 
znacznie do przyczynowego sppsoliu zw'nh'.z'ąnia gtuźlicy. Udało mu 
się bowiSn prątkami gruźlicy żółwi uodpoiniać świnki morskie 
pr/.gSiw gruźlicy ludzkiej i wogóle pfeftciw grniKcy ciepłokr wisty cli. 

West. to szczegół.tern znamieBniejszi, że świnka morska posHclą do 
przyjęgia prątków g rna iry  ludzkiej jesępze w ięUsżąyśkloniiTO^ niż 
sam człowiek. M iejm y wmc nadzieję, że mó|e na tej drodze uzy
skamy w blizltiej już przyszłości silnych sprzymierzeńców w w ar®  
pm ieiw  temu biczowi Ep tiJ a S apinn. Tylko w jednym punlcęnST mo
żemy się zgodz ił®  żądaniam i'.Jehringa, m ianow icie,Be walka prze
ciw gruźlicy musi sMzrozpoiJfąć już u os0 ?k.i2 Dlate.go juz"ńiemowlę 
traeba wydalre z otoczenia-griiźlisźego, odpowiednio je  żyw ić ,'s ło 
wom ciało tak wzmacniać, by z pownostuą zwycięstwa mogło się 
podjąć niechybnej walki ź z a k ą ż en ® i grnźliczBm. Dr.Ajf. E eh .r

K o z . i c z k o w s k i  (Bęnlin-Kissingen). W  s p r a w i e  k l i n i 
c z n e g o  b a d a n i a  s to lc ó w .  (Deutsche med. W ocRensęhrift N r. 33*, 
190%). i]ierwsżą. kwestyą,- którą się autor zajmował, byłą  technika 
i znaczenie odczynu aloinowęgo w celu Bjwierdżeńia zawartości krwi 
w sj,oli;aah. Co Się więc tyczy stjmoj teclmiki, —  trudno ją  podać 
w, krótkiem st.res?]feonin; —  główna jednak nić przewodnia jest 
mniejwięcej następująca: Choremu, . u którego się podejrzywa uta
jone krw aw iiS ia . lub takO nn , u k tó i^ o  w prawidłowych warun
kach jednorazowem badaniem,stwierdzono krew w kale pod«ję'.się 
dyet^./ składającą się z mleka, mąki, ' cjileha, jaj., owoców (bardzo 
mało ja r z y A ®  mało tłuszczu, wre“ cie dla ścisłego odgraniczenia 
niefto prćrśżku węglowego (nie karminu), a wyłącza się wszystkie 
pokarmy lub letki, zawierające barwiki krw i. Po  ustąpieniu Stolców, 
zabarwionych » « le r a  na czarno, bada się kał przejs k ilka  dni na 
zawartość)1 krw i: wynik bowiem jest tem pewniejszy, im częściej 
stwierdzono krew. Oczywista rzecsBńfw jjjjBprzy tem postępowaniu 
uwzglę-dnić ewentualne guzy krwawnieuwe, polipy, nadżerki lub 
owrzodzenia, usadowione czasami w , dolnym odcinku piŁzewodu po- 
karmowe-go, jak  niemniej krwotoki z ncką, jamją uąr.nej lub płuc. 
Autor na zasadzie s w y h  baaafi i spostrzeżeń twierdzi, że próba 
aioinowa w sprawie wykrycia krwi o k az jo  o wiele większe korzy
ści i wyżśżos^j niż dotychczas używany odczyn gwajakowy. Drugą 
kwestyą, Móygi.się Koziczkowski zajmował, było oznaczenie czasu, 
potJ£ebnego do przejścia treści pokarmowej przez cały przewód żo- 
łądkowo-jelitowy. Równie bowiem ważną jest rzeczą dla lekarź^r 
wiedzieć, jak  długo pozostawała w kiszkach treść, jakoteż, ile chory 
mial wypróżnioń. Może się bowiem zdaczyć, żpj chory miewa, Co- 
dM^inie wypróżnienia, a mimo to cierpi na „utajone11 zaparcieS 
stolca z wszystkiieini z niem połąc-zonemi dolegliwfBciami, m v ia -  
nemi zazwycza.iamj nerwowe. Nadto okroślenie. czasu zalegania treści 
pokarmowej wielce si^ przyczynić może do poznania siedliska cieiy 
pienia w przebiegu stanów biegunkowych. BStr^ius na mocy swych 
li S n  ii oznucgy] tęn czas na 10— 20 godzin —  w przypadkach zaś 
zaparcia stolca dochodził do GO. Koziczkowski przy podawaniu 
fljsety miTOganej oznacza czas z.alegaiiia t ® j i  pokarmowej na 
15 — 25 godzin; —  w stanach chorobowych —  prźy najkrótszem 
ti waniu 4 gpAżinył W  p rzyp ad l^ h  n. p., w którycli zalegania 
t r e ®  —  pomimo K h fity r li wypróżnień —  waha się w granićąch 
prawidłowych, można przypuści(S|że siedliskiem cierpienia jest śre
dni i dolny odcinek pfzewodu pokarmowego, podczas gdy w górnvm 
niema wzmożonego ruch u robaczkowego.

Dr. P isek  (Podgórze-Kraków).

mailto:f@lioryc.li
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( ł f f r u n n .  P r z y c z y n e k  dn e ty o ło g i i  t. z% . o s t r y c h  n i e 
ż y t o wy c h  ro p ie ń  s t a w ó w ,  o r a z  do n a u k i  o ro p n y c h  z a p a 
le n ia c h  s t a w ó w ,  w y w o ła n y c h  p n e u m o k o k ie n i .  (B er Hue*?klin. 
W Schenschrifl '-Nr. [27, 1904). Istnieją.1 postacie ropnych zapaleń 

Stawów, któfd s ię^ Ł jij, z zupełną ruchomością stawu, a którje. są 
uważane za t. zw. ostrolniożytowe ropienie stawów, spowodowane 
rozmaiłem .zitlAiżeuieij), lub będące w zwigKku z urazem, albo też 
w stępu jące  dobrowolnie. \\| przypadku autora zachorowało*! 1-mie- 
sięczua ' jlżięćko na zapalenie lewego stawu kolanowego, przyczem 
wystąpiła gorąCzkd i obrzęk" stawu. Próbne nakłucie s ‘nwu wyka
zało gęstą, zioionkowatą, ślhzoworopńą wypocinę, w której bada- 
niem drobjiow ido woni i zaprunocą hodowli wykazano pneumokoka 
i protensa. Dzieęko to przebyło na królki czas przed zachorowaniom 
na zapalenie stawu jakąś spni.wę płimną. W  piśmiennictwie znaj
duje się opjsuriye.h fil! przypadków, w których pnęinnokok był po- 
wodetn ropienia stawu. Przeważnie chorobą tą dotkniętą bi ła płeć 
mężka i to w podeszłym wieku. Częstolćręć ropienia poprzedza za
palenie p#uc, 'jednali go i lfle być. Zazwyczaj zajętym bywa
jeden tylko*staw, przeważnie staw kolanowy. Objawy u dorosłych 
są dęższę^niż u dzieci; r okowanj Su dziSS^ ast o wieTe lepsfie. Do 
powstania zapalenia stawu na tem tlHpW wr/ym ć się może także 
uraz. RozpozntuitejjJopierą się na wykazaniu pnoumokoków za po
mocą hodowli: dąjfj onejna surowicy krwi żółty nalot. Ud.iilo się 
też. wywołać u królika sztuczne zapalenie stawów na tle pneumo- 
kokowom._vPizy koń en swej praęy omawia autor przypadek ropienia 
siawn ko laęow So  na tle pneumokokoweni i równoczesnego zapale
nia kości, wywolaite&ó przez inne diplokoki; dotyczyło to Ki-letnioj 
dziewczyny Przebfeg i zejście było w tym przypadku pomyślne.

B. Żmigród.
L u b o w s k i .  O C ie k a w y m  o b ja w ie ,  s p o s t r z e g a n y i n  p rz y  

le c z e n iu  o s t r e g o  rze żą c z lto w  e g o  z a p a l e n i a  p r z y j ą d r z a .  ęmo- 
nafj&erichte /lirg y to lo g ie , l!® 4 j.  'R. Bobiu prźwprowa
dził doświadczenia, zmierzające do wykazania gonokoków w wypo
cinie ostrego zapaleń ją, przyjądrza. W  tym ceł u dla wydobyciafcie- 
ę?y zapalnej wbijał igTe strzykawki Prav;tza do obrzmiałego przy- 
j.idr^a. Przy tej sposobności żadziwiło go, iż po takiem ukłuciu 
znikały szybko1 'bole, jakoteż przedm iotow i objawy zapalenia. Po 
i biciu igły na kilka centymetrów wr głąb tkanki wydobywa się 
■<yij|sto ciecMBurowicza, krwawo zabarwiona. Choć się nie uda wy
ciągnąć wypociny płynnej, wynik nakłucia jest zttwsze pomyślny. 
Zabieg ten można bez szkody powd-órzyći Rozumie się samo przez 
się, iż należy operować bezgniinie. Bóschkopf.

V . Zapiski lecznicze i nowe leki.

J .  A. G o l d m a n n  (Wiedoiń). W artość lecznicza arho- 
viny jako Środka przcci wrzeżączkowego . odkażającego  
męcz i zapobiegawczego. (M onatsheffe J u r  pract. D erm ato
logie 1904, Zeszyt. 5)9). A rhorina jest połączeniem dyfonylaminu 
z zestrytikowanym kwasem tliymylhędźwinowym, a więc dwóch sil
n y c h ‘środków przeeiwgnilnych: jest. ona zupełnje ni.etrnjącą i wy
dziela się z moczem w zmienionej postaci. Mocz staje się pod jej 
wpływem kwaśnym, wy jaśnia: się i działa bafcteryobójezo.

Goldmana używał arhoviny: 1) W  okresie początkowym ostrej 
rzeżączki z liolosnem obrzmieniem Mony śluzowej, naprzód tylko 
wewnętrżhie" ^ — G razy dnia po Offifc gr. (w torebkach gelatyno- 
wych). Trgęotego dnia parcie znikało, wydzielina rżedniąhi, mocz 
odchodzi] łatwo, wprawdzie joszbSó lfiijtny, ale oddziaływał kwaśno. 
Po tygodniu m ijał okres 0 'stry , 1 a. wneiTły stosowano teczenimjfmiej- 
scowe, używając 2—-6 pręcików arhoyinowych na dzień. Z poeżątku 
sprawiały ońe ■ mierne pioczenjll przez, około godziny, po pani 
ciniuch to jednak ustawało. W  przeważnej części spostrzeżeń 
stwierdzano po 5— (i tygodniach; zupełne wyleczenie bez powikłań. 
W  przypadkach^podostrych, szczogólnie, gdy lee,zonię;póśno zaćięto, 
stwierdzano jednak w' końcu po af-Ag tygodniach również zupełne 
w y lecen ie  bez powikł ui. W  rzSżiączźefe przewlekłej podawano we0 
wnęt.rznie # W [3 inę  oliok zwykłego leczenia miejscowego. W  le c e 
niu miojscowem przekłada tu G.' przetwory arhoviny (pr ęciki i ólfej 
arboYiuowĆil nad azpt.ap srebrowy utrzymując, że olej arhoYinowy 
wnika do najdrobniejszych fałdów błony ‘Śluzowej. Ri>\Vnie‘ dobrze, 

' ja k  u mężczyzn, działała arhovina u kobiet, w pgdtaci pręcików 
(doajcewki), czopków i tamponów (do pochwy, tampony- napojono
1— 2!l/„ rozczynem oleju ai'liovinowego.)c Działania ubocznego arlio- 
viny G. nie zauważył. As.

R y s  z. F u eb s .  O. stosowaniu formami w nieżycie no
sowym. (H eilkuntie , Nr. 4, 19Ó4). W  ostatnim czasie polecają

przeciw tak ostrym, ja k  pĄew ieklym  postaciom nieżytu nbs*crtvego 
formaft, któfy z powodu swo®kutec.zności i sjjosoim użyćiij bardzo 
wygodnego, słusznie zyskał uznanie lekarzy i chorych. Pierwszo
rzędni specyalHu, jak  Br,afeg'en, S e i f e r t ,  S u c h a n e k  i inni 
zachwalają go gorąco. F u c h s  stosował ten lek (watę, uiaśjć i pa
stylki) w wielu przypmLłfhęTi i zawsze liył z wyniku zadowolonym. 
Także w zapaieTFiii mjgdalków doznawali ćliorzy n ilfaz  ulgi, a w długo
trwałym  cuchnąćym nieżycie nosa używa) autor do tamponów Gott- 
.steinowskich waty formanowej z dcBrym wynikiem. gdyż fonmui 
działa silnie odwaniająco. Używając tlaszoezki, klórą- napełnia się 
do połowy gorącą codą., nałoży uważać, aby rurka, łącząca się z na
sadką nosową, die"-burzała (Sfę w wodzie, a używając waty for
manowej, należy do nos9| w kład tić tylko' bardzo mały kawałek, aby 
nroma było nośćm powietrzo wciąga®*.® małych dzićci-, dla których 
nijr nadaje się Haneczka, ani wata, poleca się S 3 '" l'/BĄ aść fór'- 
ufSmJwą, którą B r  es g en  4— fi razy dziennie po" kawałecżku w iel
kości soczewicy poleca za dnia wsuwać do każdego otworu nosowego. -

Baschkopf.
l l e l  lll i to 1 u użył l l e l l m e r  (Al/ge/u. w iener med. Zeitung  

1904, N rć  1 fi) w 5 przypadkach rzeżączkowego z a p a l e n i a  pę 
c h e r z u  po f arm. dziounip* .Tuż na trzeci dzień stan poprawia) 
się tale znaćznij*, można było rozpocząć leczenie miejscowe. N a j
lepiej stosować JjóJiiiitol w pośti^ci^kołaczyków po 0;5; cło zalet JRbo 
zalicza lle llm er łatwą ,rozpuszczalność,'miły smttk i tan ia^t

O m itre lyn ie  i jej d z ia łn u iu  p rzec i wgo r;i ez ko w e m. (ije-tsż ‘ 
lin  er k lin ism e  W oth tn ichH Jt Nr. 20, 1904). M śretyna jeęk imty- 

ijeliryną, pozbawioi^i działania trującego; głównym jej wpływejli na 
ustrój jest obniżenie gorączki, szczególnie n s.pcliotmkiiw. Z do
świadczeń , przeprowadzonych w kii ri i co prof. Senatora, wysnuwa 
B  a r j a u słę yt, nu^ępująae wuigski: 1) M aretyua należy do tych le
ków przeciwg^iąezkowyiid), które niezawodnie obniżają ciepłotę. Sp a 
dek ciepłoty następuje w przeciągu 5ł— 5 godzin, aa więc stosun
kowo powoli, za to trwa dosyp długo tak, żo działanie jednej 
dawki działa w ciągu 15 godzin. {2W W \starczającą dawką jest 0,2fą; 
je.den proszek podaje się przedpołudniem, drugą popołudniu, przed 
oczekiwanein podniesieniem ęjg gorączki. Pouięyyaż maretyntp nie 
rozpuszcza się prawie w wodzie, należy ją  żhwsze podawać w pro
szku. ii) Marety.ua nia*wpływa ii^  krążenie krwi, albowiem liczba 
tętna zmniejsza się równocześnie z spadaniem gorączki. 4) Narządy 
oddychania, trawienia i moczowy nio przedstawiają zmian. 5) Po 
ważniejszych n o K S B a n h  wpływów (sinicy, wysypki lekarstwianej 
i t. d.) nio zauważono; w jednym tylko przypadkuujjspostrzegano 
olijawy przemijającego zapadu. G)j N iem a działania zbioimwego i dla- 
ńęgo można jg^eodzieniiie stosować. 7) /  powodu tanipści ^(J grm. 
k & t n je  -Jp^/en.), może być przez dłuższy «zas^,używaną. Niekiedy 
występują poty, jak  przy wsp.ystkicb niemal lekach przeciwgorą
czkowych. Ąapchkopj

S t y rn ć o l,  związek gwajakolu z kwasom cynamonowym, jęs4t 
proszkiem k|ysfaliBznyni, nierozpfissUzaliiyin w wodzie, rozcieńczo
nych kwasach i alkaliach, rozpuszczalnym zaś w 40 ćż* w jSkoku 
i w ddoroformio. W  ustroju dopi«ćo w jelitaćłJ rozszczepia się on 
zwolna na gwajakol i kwas 'Cynamonowy, przyczem gwajakol zo
staje w zn^żznej części wessany. Doświadczenia K n a  p ńj%ti'f,S u t- 
t e r a  ('Archi.v\ f .  experim . £a'/%.ó/og/e u n d  'tBJmrmakolog-ie 1903,
T. 18, S. 332.) dowiodły że pod tym względem przewyższa styra- 
kol nawet, wądan gwajakolowy .(duot.al)*gdyż z duotalu przechodni 
do ustroju około ń'0''/0 gwajakolu, ze! styrakolu ?aś .86%- 'h innych 
związków, jak z tiokolu (snlfogwuyjakolanu potasu), oresonu, nic.gwa- 
jakoln  się nie wsysa. -- Slyrako l więc nadawałby się we wszystkich 
tych przypadkach, w których wskjRanymjjiest gwajakol, lepiej od 
innych jego przetworów. Dawka styrakolu wynosi u osesków 0 ; S  
4 razy dzieniuM u statsżych dzieci O Ś, 3 razy dziennie, u doro
słych 1-Q, 3— 4 razy dzM ią ia  w proszliu. Dawki niożnti, podnosić, 
gdyż styrakol nie j^st trując.y i nie wywiera działania ubocznego. 
E n g e l s  ( Therępie der G egenw art 10045 Z e sz y t .S i podawał ^ty- 
rakol w 17 przypadkach nieżytów jelit, u dzieci i dorosłych, nawet 
na tle gruzliezom, i z małeuii wyjątkam i otrzymał wynik poimślny. 
Szczególnie korzystne było'óziałaOie styrakolu w przewleklydi nje- 
Żytach u dzieci, nawo)] pomimo zaniedbywania przepisów dyetety- 
cznydi w nicktórycli przypadkach. Al.

M a ś ć  U redeg ' 0  zastosował i) u i n n (Begfylar me"d. Ydsptori 
1904, Nr. 2) w z a p a l e n i u  s u t k a  u chorej, która nie chciała 
się poddpć leczeniu chirurgiiCŻTiemu, z w-yńildtein tak dobrym, -że 
użyb tej maści odrażu u-2 dalszych chorych z równie dobrym sku
tkiem, wcierając po 1— 4 grm. na raz. ĄAh.
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VI. Sprawozdanie z 29-go Zjazdu Tuwctr^ystwa dla 
higieny publicznej, odbytego w Gdańsku dn. 14— 17 

wrześuia b. r.
, tZestawił

Dr. Leonard Bier.
Z esz ło ro cz n y  / . j a z d  w D re źn ie  z ach ę ca ł  do udziału  l i 

czn y ch  cz łon k ó w  T o w a r z y s tw a  n ie ty lk o  re fera tam i z n a j 
ż y w o tn ie jsz y c h  z a g a d n ie ń  h ig ie n y ,  lecz i w ^SB iw ą miast, 
u rząd zon ą  w D re ź n ie  z n a d z w y c z a jn y m  n ak ła d e m  p ra cy  
i kosztów. T o  też c ie sz y ł  się Z ja z d  zeszłoroczny n ie b y w a ły m  
w historyi T o w a r z y s tw a  u dz ia łem . T e m  tru dn ie jsze  pod 
w zg lędem  w yb >ru m ie j s c a  n as tęp n ego  Z ja z d u  m iał  w y d z ia ł  
g o sp o d a rc z y .  N iem nie j  j e d n a k  szczęś l iw y m  trzeba  n azw ać  
w y b ó r  G d a ń s k a  na  s ied z ib a  K o n g r e s u ,  a  to . tak  pod w zg lę
dem  za w o d o w y m , j a k  i to w a rzy sk im . J a k k o l w i e k  brak ow ało  
tu w sp an ia łe j  w y s ta w y  w ro d z a ju  zesz ło roczn ej,  w k tóre j 
zaw od ow y  hig ien is ta  z n a jd o w a ł  s k a r b y  do s tu d y ó w  w^gwoim 
z a k jB j ie ,  n iem nie j j e d n a k  i n a  G d a ń s k i m  Z ja ź d z ie  w \ b ó r  
tem atów , zre fe row an y ch  przez n a j le p sz y ch  z n a w j j jw  p oszcze
gó ln y ch  k w e sty i ,  poriMzyl n a jw a ż n ie j sz e  sp ra w y  higieny, p u 
bliczne j,  a  sam o  m ia s tu  d aw ało  w  sw y ch  licznych  i prże- 
w .ażn ie . wzQęovy.ych urządzen iach  h ig ien iczn y ch  więlę sp oso
bn ośc i  do s tu d y ó w  zaw o d o w y c h .  J e ż e l i  zaś  d o d a m y  do tego, 
że G d a ń s k  t a k  pod w zg lęd em  a r e h k e k t u r y ,  j a k  i z a b y tk ó w  
śred n iow ieczn y ch  n a leży  do n a jc i e k a w sz y c h  m ia s t  północy, 
zrozum ieć  łatw o, £e Z ja z d  tegoroczn y  c ie sz y ł  się  niewiele 
m n ie js z y m  u dz iałem  od zeszłoiM&znego. P o la k a  zaś  w szcze
gó ln o śc i  agch ęca ł  tego roczn y  Z ja z d  w 1.G d a ń s k u  do udziału , 
a  to z powodu możności p oznan ia  licznych , z p ie tyzm em  
u tr z y m y w a n y c h  z a b y tk ó w  z n a j le p sz y ch  cza só w  n asze j '  s a 
m odzie lnośc i  poi i ty e z n e j .

P o s ied ze n ia  Z ia z d u  o b e jm o w a ły  j a k  zaw sze  godzin y  
poranne, do 2 wzgl. 'do 3 popołudniu , poczem  czas  pośw ię
can o  n a  zwiedzanie, u rządzeń  m ie jsk ich .

P ie r w sz y  d z ie ń „ jgbrad  p ośw ięcon y  został 3  re fera tom : 
p ie rw szy  z nich objęli prof. K r u s e  z Bonn i r a d c a  zdro
w ia  D o e p m e r  z G u m b in e n ;  f f l je jm ow al on tem at:  „ . C z e r 
w o n k a  i j e j  z w a l c z a n i e m .

Prof .  K r u s e ,  k t ó r e m  b adan io m  w  g łów n ej m ierze z a 
w d z ię c z a m y  bliższe  poznan ie  z a k a ź n y c h  w łasn ośc i  czerw onki,  
z a z n a c z y ł  n a  w stęp ie  sw ego  re fera tu  o p ra co w a n e g o  na  pod
sta w ie  d a n y c h  h is to ry cz n y c h  i d a t  s t a ty s ty c z n y c h ,  sz c z egó l
nie ro s y j s k ic h  i |y  ustrySicSfieli. że c z e rw o n k a  nie? je sffSw cale  
ta k  ł a g o d n ą  i m ało  n ieb ff lp ieczną  ch oroba ,  za  j a k ą  uchodzi 
u ogółu. W  N iem cz ec h  prow iim ffi  p r i i ś k i e j^ r a n i & z ą c e  z K r ó 
lestw em  P o jsk ie m  i A u s t r y ą ,  a  zatem  polskie , n a jw ię c e j  wj^-' 
k a z u j ą  p r z y p a d k ó w  tej łćhciroby. - D op iero  w o sta tn im  lat 
d z ie s ią tk u  p o jaw iła  się  c z e rw o n k a  i n a  zachodzie  N iem iec  
w o k rę ga ch  rej en c y  i A rn śh e rg ,  D u s s e ld o r f  i M unster .  W kr  f- 
j a c h  podzw rotn ik ow y ch  znaczen ie  j e j  j e s t  n ad er  ważife- 
w k o lon iach  n ie m ieck ich  stanowi obok  z a k a ż e n ia  zimniezego' 
chorobę n a jp o w a ż n ie jsz ą .  J e s t  zarazep i  ch o lob ą ,  to w a r z y s z ą c ą  
w o jn o m ; —  ż a d n a  w ię k s z a  w y p ra w a  w o jen n a  n*ie j e s t  od 
niej w o ln a ;  —  w cz a s ie  w ó jny  fran cusko-m iam iećk ie j  r. 1 87 0 /1  
z a p a d ło  z tjego pow odu 3 8 .0 0 0  żo łn ierzy,  z który&h 2 0 0 0  
zm arło . N iem n ie j  od cza só w  w o jen n y c h  lubi  c z e rw o n k a  n a 
g a b y w a ć  w o jsk o  p o d c z a s  w ię k szy c h  p rzem arszów  i w s t a 
łych  obozach. Smi'6rtclność na Czerwonkę w^ffosi p rzeciętn ie  
1 0 ° /0 i pOd ty m  w zg jęd ein  z h d ż a  s i ę r dna do du ru  brzu- 

“I z n e g o m J a k o  ch oroba  z a k a ź n a  zalicza  s ję  tem sa m e m  dó ty c l i I  
k tó ry ch  drożna un iknąć .  Z  z a ra z k ó w ,  k tó re  j ą  w yw ołu ją )  
w y m ie n ia  K r u s e  4 :  ame.by, k tóre  p o w o d u ją  podzw rotni
k o w ą  p p sta ć - jć z erw o n k i ;  lasec-zniki czerw onki  p raw dziw ej,  
p o w o d u ją c e  n a jc z ę s t s z a  je j  p ostać ;  la soczn ik i  d y sen tery i  rzjfft 
kornej (P se u d o d y se n te r ie b a c i l lu s ) ’ i t. zw. „ P a ra d y se ń ter ie -  
b a c i l lu s 11. O sta tn im  z a ra z k o m  o d p o w ia d a ją  2  p o sta c iA  o d 
dz ielne ch o ro b y :  —  p ie rw szem u  —  sp o t y k a n e  w z a k ła d k e h  
d la  o b łą k a n y c h ,  —  d ru g ie m u  zaś  c z e rw o n k a  z nas ilen ieM  
b a rd zo  s labem . P rz en o sz en ie  ch orob y  o d b y w a  s ię  zdan iem  
K r u s e g o  w y łą c z c ie  przez zetkn ięc ie  się  bezp ośred n ie  z cho
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ry m  lub jeg.o w y d a l in a m i :  ro zm n ażan ie  się  z a r a z k a  poza 
u stro jem  lu d zk im  u w aża  K  r  u s £  za  m ało  p raw dopod ob n e, 
zaś  zak aż e n ie  się  w odą  w przeiaj wieństwie, do dur u i ch o
lery  j e s t  w y k lu c z o n e .  O cz y w iśc ie  miał ta  na m y ś li  K r u s e  
ep idem ie  czerw onki,  sp ow odow ane j przez sp o ż y w a n ie  w ody  
z ak ażon e j .  J a k k o l w i e k  w y k lu c z a  re ferent  możliw ość  e p id e 
mii przez sp o ż y c ie  z a k a ż o n y c h  śro d k ó w  sp o ż y w c z y c h  (n p. 
m le k a j ,  nieyfluważa j e d n a k  roi n iem ożebne przen iesien ie  z a 
r a z k a  tą  dnrgą . W y k lu c z a  również przenoszeni,e się  z a r a z k a  
przez powietrze. J a k o  p ośredn ików  m ożliw ych  u w aża  m u ch y  
i inne ow ad y .  Z a  n a jw ięce j  za ś  n iebezpiecznych  p o d e jrz y w a  
ch ory ch , k tó rz y  nie są  zm uszeni leżeć w łóżk u , g d y ż  ci 
w łaśn ie  szeroko  rozn oszą  z a ra z k i .  U sp o so b ie n ie  do choroby  
zależne od m ie j s c a  z d r a d z ą ,  się  tem że w m ie jsco w ośc iach  
i dom ach , p o s ia d a ją c y c h  złe w aru n k i  m ie sz k a ln e ,  w sz c z e 
gólnośc i  w ad liw e u su w an ie  n ieczy sto śc i ,  c z e rw o n k a  p an u je  
częście j i . s i ln ie j ;  w m ie jsco w o śc iac h ,  p o s i a d a ją c y c h  wzonowa 
k a n a l i z a c j ę ,  nie zn a jdu je- 'on a  gru n tu  d la  siebie; Usposo'bi&*- 
nfe cz&śbwe do rozwoju' ep idem ii  czerw onki w y s tę p u je  z koń 
cem la ta  i j e s i e n ią ;  —  w innych  za ś  p o ra ch  roku  p o jaw ia  
się  m a ł p i a  p rz y p a d k i  p oszczegó lne j,  w y s tę p u ją c ą  w tym  c z a 
sie, z a s łu g u ją ,  Jna uw agę z tego w z g lę d u ,  że s ta n o w ią  p ra w d o 
podobnie  h g n iw a ! : m iędzy  pdszczegó ln em i ep idem iam i,  wzgl. 
en dem iam i.  N a jw a ż n ie js z y m  śr o d k ie m  do z w alczan ia  z a ra z y  
j e s t  zdan iem  K r u s e g o  o d k a ż e n ie  w y d a lin  ęhorego, uzdro- 
wotnienie m ie sz k a ń  i śpisly  n ad z ó r  i zw a lcz a n ie  p ie rw szy ch  
p r z y p a d k ó w  choroby.

W  k oń cu  oinówił K r u s e  w k ró tk o śc i  d o św iad czen ia  
nad leczeniem  i u odporn ieniem  sw o is tą  surow icę  przociw- 
c iferwonkówą, w y r a ż a ją c  potrzebę w y d a tn e j  na  te cele po- 
m o ę ^ p u b l i c z i i e j ,  bądź  prywatne.], b ą d ź  p a ń s t y ę w e j .

W  uzupełnieniu  pow y ższego  re feratu  sk re ś l i ł  obszern ie  
D o e p m e r  środ k i ,  k tóre  n ależy  z a s to so w ać  p rz y  tłumieniu  
ckerw onki i ogólne 'środki zap o b ie gaw cz e ,  p o leW ją ce  na p o
p raw ie  miefSz-kań i sposobófe u su w an ń i  n ieczy sto śc i ,  na  wcze- 
s n e m m d ^ o b n ie n iu  poszczegó ln y ch  p r z y p a d k ó w  eh oroby  w c z a 
sach  nieepidemicznyc.il  i na g ru n t»w n em  zniszczen iu  w szelk ich  
pozostałości .be- ep idem ii ,  u m ie ję tn ą  d e s in fe k c y ą .

Co się t y e s y  szg fe  g o low y ch  śyodków  z a p o b ie g a w cz y ch ,  
to ’ D .  ż ą d a  1) obow iązk u  donoszen ia  w ładzy  o k a ż d y m  
p rz y p a d k u  c l io roh y j^—- n aw et l e k k im , ,-o ra z  śm ie rc i ;  2) by 
w razi& s tw ie rd z e ń ,a  p ie rw szego  p r z y p a d k u  czerw o n k i  przez 
le k a rz a  urzędowegp- zb ad an o  obok  pygłebiegu ąh oroby  b a k te -  
ry o łog iczn ie  w y d a l in y  f f l l t a a a M  n adto  o ilę^ m ożliwe w y k o 
nano próbę ^ u r o w ic y - c h o r e g o ;  3) oddzie len ia  chorego  o ile 
m ożliwe w  HSjitfi ‘l)U;W| z a k a z u  g ro m a d z e n ia  się lud no śc i  na 
ja r m a r k a c h ,  o d p u sta ch  i t. d. oraz  k w a te ru n k u  w o jsk o w e g o ;  
i)) uchy len ia  ze sz k o ły  n au czy c ie l i  i dzieci, .^phorych, p o d e j
rzan ych  o cliorobęuj oraztAguł^ k t ó r ę .m o g ł y b y  j /u  przenieąć; 
fiji.odkażfiąiia b ielizny, pościeli,  u bran ia  i m ieszkanig ,;  7) śitod- 
k ó w  ostrożnęiśrŚ! w obec  z w ł o k ą  8 )  opróżn ienia  m ie sz k a ń ,  
szczegó ln ie ,1 n ie zd ro w y ch ;  9) z a m k n ię c ia  d o s ta w y  n ieodp o
w iedniej w o d y ;  10) u rząd zen ia  d o sta teczn ej l ic z b y  od pow ie
dnio u rządzon y ch  m i e j s c  u s tęp ow y ch ;  11) z a p o b ie g a w cz e g o  
s to sow an ia  su ro w ic y

Z  b ard zo  ożyw ionej d y s k u s y i .  j a k a  rozw in ęła  się  po 
ty,|h re fera tach .  z a z n a c z y ć  nafeżfy jprzemów ienie D r a  K r i e g a ,  
l e k a rz a  p ow iatow ego w B a r m e n  i ta jn e go  r a d c y  dw oru  prof. 
h ig ie n y S z  J e n y  G a r  t n e r a .  P ie r w sz y  z nich n a  p od s taw ie  
p lan u , odpow iedn io  n akreś lon ego ,  m ia s ta  B a r m e n  i tabli(Vgra- 
Hczny$h przed staw i!  p rzeb ieg  epidem ii w  tem m ieście  w o s ta 
tnich k i l ku  la tach :  —  p rzem ów ien ie  jogó" b y ło  p o tw ierdze
niem spostrzeżeń,,  p rz ed sta w io n y c h  w re feratach . Prof. G ii r t- 
n e r  potwierdził  zdan ie*  K r u s e g o  na  p odstaw ie  d o św ia d 
cz e ń  z w o jn y  f r a n c u s k o  - n ie m ieck ie j ,  że c z e rw o n k a  może 
stan ow ić  b a rd zo  p o w aż n ą  ep idem ię  i żądul ró w n ież  wobec 
f a k tu ,  że c z e rw o n k a  p rzen osi  s ię  n a  cz łow ieka  w y łączn ie  
przez  przew ód p o k arm o w y , m iano w icie  przez p rz ed m io ty *  z a 
n ieczy szczon e  w y d a l in am i  cbdiiegn, ścisłego, o d d z ie le n ia  ch o
r y c h  w sz p ita la ch  i d o m a ch  iz o la c y jn y c h ,  k tó ry c h  potrzebę 
o d cz u w a ć  w inny i lńałe gm in y .  B a rd z o  w ażn em  j e s t  odoso-
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bnienie  również i, Cisób p o d e jrz a n y c h  o czerw onk ę.  O ile izo- 
l a o y a  nie jest możliwą, n ależy  p rzed s ięw ziąć  śc i s łą  desin- 
f e k c y ę  w  cz a s ie  ch orob y  Z  p o u c z en ia  sze rsz e go  ogółu  o isto
cie czerw onk i  n iewiele się  G .'.spodziew a, —  n atom iast  więcej 
z pouKzeuia kobiet .  D o b ić  u su w an ie  n ieczystośc i  w p ły w a ć  
może na, zapobieżenie  chorobie n ie ty le  przez  w zorow ą k a n a 
l i z a c j ę  ulic,* ile u m ie ję tu i^ z a r z ą d z o n y m  p oczą tk iem  k a n a łó w  
w do m ach  i p o szczegó ln y ch  m ie sz k a n ia c h ,  k tó ry  powinien 
t a k  b y ć  u rz ą d z o n y ,  by u łatw iał  i ik  n a j s z y b sz e  i n a jpro stsze  
u su w a n ie  n ieczy sto śc i .  W  da lsze j  m ierze ż ą d a  G . n adzoru  
p rod u k tów  sp o ż y w c z y c h ,  —  j a k k o l w i e k  ep idem ie  za  po
śred n ic tw e m  w o dy  u w a ż a  za  n ad e r  r z a d k i t i (  b r a k  d o ty c h 
c z a so w y  spostrzeżeń , b y 1 ep idem ie  p o w sta w ały  z z a k a ż o n y c h  
p ro d u k tó w  sp o ż y w c z y c h ,  nie d a je  w e d łu g  G .  p o d s ta w y  do 
tw ierd zen ia ,  j a k o b y  g d z ie n ieg d z ie  nie m o g ły  i one w nich 
p o śre d n icz y ć .  Po ruczen ie  b a d a ń  b a k te r io lo g ic z n y c h  poszcze- 

’ gó ln y o h  p rz y p a d k ó w  czerw onki lekarzom  u rz ęd o w y m  u w aża  
G . za n ieodpow iednie  ze w zg lędu  na b r a k  c z a su  i w p r a w y :  •—  
b a d a n ia  te n a le ż ą  do od pow iedn ich  z a k ła d ó w .

T e m a tem  d r u g ie g o  referatu  b y ła  „ T e c h n ik a  ożiębianbą' 
na  u sługach  h ig ien y  p u b l ic z n e j . “ R e feren tem  tegoż by ł  in
ży n ie r  S t e t e f e l d .  M yśl  p rzew o dn ią  re fera tu  wyrVvżil S  t e- 
t e f e l d  w n a s tę p u ją c y c h  z d a n ia c h :

1. W y tw a rz a n ie  i z u ż y t k o w j w a n i e  sz tu czn ie  u trz y m a 
nego)) z im n a  p rz ed sta w ia  zn ac z i ią  k o r z y ś ć  w s to su n k u  do 
u ż y tk o w a n ia  lodu n atu ra ln e go ,  'i. O z ię b ian ie  p ro d u k tó w  spó- 
ż y w s z y c h  i w y tw arzaru e  lodu sz tu cz n e g o  w  rzeźn iach ,  b ro
w arach ,  chlodniięęh, o d d a n y c h  do u ży tk u  p u b liczn e go ,  w s p i 
ż arn iach  ho te low ych , ok rę tow y ch  i ru ch o m y ch  restauracyaedi  
k o le jo w y ch  p rzy czy n iło  się w y raź n ie  do p o p r a w y  w a ru n k ó w  
zdrówćfltnych i w y g o d y .  W p ro w a d z d n ie ' ’oz ięb ian ia  sz tu czn ego  
w m le cz arn iach  i p rz y  przew ozie  m le k a  sta ło  się  b a r d z ę l  
w a ż n y m  czynnikiem,jjfszcże.o-ólnie w kw>est,yi ż y w ien ia  niró- 
m u w lą t  i n ależy  d ą ż y ć ,  b y  j e g o  z u ż y tk o w a n ie  rozszerzy ło  
s ię  j e s z c z e  w ięce j ,  niż t a m a  miej-sce d o ty c h cz a s .  3. W pror  
w ad zen ie  sz tu czn ego  z im n a  w porze g o r ą c e j  dó«pch ładzą .n ia  
loka lów , p rz ezn aczon y ch  do p r a c ^  i z g ro m a d z e ń ,  spotęgef- 
w u je  w yb itn ie  in d y w id u a ln ą  z d o ln o ść  i clięćąrdo p ra cy ,  a  
przez to s łu ży  i celom o g ó ln y m ;  Ceistń t y m ■ służjy tec h n ik a  
oz ięb ian ia  rów nież  przez w y tw orzen ie  sz tu cz n y c h  p laców  
sp o rto w y ch ,  n. p. ś l izgaw k i.

Z a z n a c z o n e  pow y że j p rzew odn ie  m y ś l i  sw ego  w y k ła d u  
u z a s a d n ia ł  S t e t e f e l d  l iczny m i r y s u n k a m i  b a rw n y m i,  

M b ra zk a m i  i f o t o g r a f a m i ,  u z u p e łn ia ją c y m i  w y k ła d ,  z k tó 
rego  p o m ija m  c ie k a w e jS z c z t g ó ł y  technik i  oz ięb ian ia ,  p rz e d 
s t a w ia ją c e g o  j u ż  sa m o d z ie ln y  p rz e m y s ł ,  a  Ograniczę się  do 
nakreśf&nia. n ie k tóry ch  szczegó łów  ważnych, d la  lekarz®, 
szczegó ln ie ,  jeże li  m oże m ieć w pływ  p rz y  tego»rroB za ju  
u rz ąd z en iac h  p u b l ic z n y ch .  O zięb ian ie  m ięsa  w  ch łodn iach  
po wron o z iipohi^gać j e g o  gn ic iu  raz  pjfeez n iz k ą  ciepłotę, 
pówtófe przez w y su sz en ie  pow ierzchni m ięsa ,  tip zap o b ie ga  
z a k a ż e n iu  mięsa' z pow ierzchni w g łą b .  Urnit ję tn iH  u rz ą d z o 
na nowOCzifeha ch łodnia  d la  m ięsk  pcfwinna przech ow y w ać /  
j e  bez zmiiiiiy do 6 tygodni,  zaś  Rbszt m ię sa  przy u ży c iu  
tak ie j  ch łodni nie powinien wznosić  się  ponad ’/ 2 fen iga  
od K g .  Du p rzech ow an ia  nlięsa p ozśt '6 tygod ni  w inny  b y ć  
u rządzon e  s p e o y a ln f l lc h lo d n ie  D op ie ro  w prow adzen ie  sz tu 
czn ego  lodu i ch łodzen ia  w br-owarnictwieoiimożliwiło ę.trzy- 
inan ie  d o b ry ch  g a t u n k ó w  plują. Poza" ; ztóte^fewyaniem ozię
b ia n ia  SztucznęgW w  w y m ie c io n y c h  dw óch k ie r u n k a c h  o b e j
m u je  ono coraz  więcej . .nry?'jeszcze ś r ę d k i  sp oży w cze :  za
czem  p rż em a w ia  tworzenie w ie lk ich  cliłodni w m ia s ta ch  
E u rd K y  z a ch o d n ie j ,  w y n a jm o w a n y c h  do u ż y tk u  pub liczn ego  
K o rz y S S i  higienicznejJtógG ro d z a ju  przed sięb iors tw  u w y d a 
tn ia ją  się  w rzatlszem  dziś p o jaw ian iu "  się  c h o r ó b g w y s t ę p u -  
j ą c y c h  p o jlspożyciu  z ep su ty ch  produ k tów  ta k  u osób po je
d y n c z y c h ,  j a k  i w form ie  n ag m in n e j ,  — n ad to  w tem. że 
obetfnie w m iastach  ta k ich  m ożn a  d o stać  zn aczn ie  lepszych  
produ k tów . D a l s z y  b ard zo  w ażn y , j a k k o lw ie k  z b y t  m ało 
w c z y s k a n y  z a k r e s  u ż y c ia  och łodzen ia  sz tu cz n e go  p rz e d s ta 
wia m leczarstw o , .Oastoi&iwane w nietn n izk ie  Oziębienie d a je

w y n ik i  znak om ice ;  jeże l i  w z w y k łe j  ciepłocie sk lepow ej 
(1 5 °  C) mleko-.ścina się po 18 god z in ach ,  to ochłodzenie  z a
raz  po udoju  do 2°  w s trz y m u je  k iśn ien ie  -do 1 4  dni. W otiec 
zn acze n ia ,  ja l ie inlekrrj s i ln ie  chłodzone pOśiada d la  ż y w ie 
nia  n iem ow ląt ,  d o m a g a ć  się  nałożą!*  z d a n ie m  S t e t e f e l d a ,  
u z y s k a n ia  d r o g ą  rozporządzeń  o b ow iązk ow ego  ch łodzen ia  
w tym  stopniu  m le k a  sp rz e d a w a n ć g p  pod n az w ą  „ m l e k a  dla 
o sesków . “

W  ustępi. k o ń co w y m  sw ego  re fera tu  p rzed staw ił  pre
legent  u rządzen ia  sz tu cznego  o ch ład zan ia  p rz y b y tk ó w  p ra $ y  
-f p rzy jem n ośc i  w lecie (n. p. loka li  n a u k o w S c h ,  st&ć^i zoo
log icznej w  N eap o lu ,  now ego tea tru  w K olon ii) ,  n ad to  t ru 
piarni,  m ó rg  i z a k ła d ó w  an d tom iczn yćh . Z azn acza ,ąc .  sp o 
so b y  z u ż y c ia  p ow ietrza  c i e k ł e g o  w p r a k ty c e  techniid  ozię
b ian ia  i do p o p raw y  pow ietrza  w sa la c h  d la  chorych , z a 
k o ń c z y !  S j f f i t e f e l d  sw ój re fera t  w yrażen iem  przek on an ia ,  
że stan  c y w i l i z a c j i  ju ż  obecnej —  a j e s z c z e  więcej p rz y 
szłej —  tru d n o R s e b ie  w yobraStó  bez technik i  sz tu cznego  
o z ię b ia n ia ^ !

R e fe ra t  trzeci,  w y g ło sz o n y  tegoż s a m e g o  dn ia ,  d o ty 
c z y ł  sp r a w y :  „O  i l e  d o p u s z c z a l n a  j e s t  w o l n o ś ć
w p r o w a d z a n i a  m i ę s a  b e z ' O b a w y  n a. r g ż  e n i a  m i a s t  
n a  d o w ó z  m i ę s a ,  n i e o d p o w i e d n i e g o  p o d  w z g l ę 
d e m  z d r óiw o t. n yrm ? “ R e feren tem  b y ł  s t a r s z y  b u rm istrz  
m ia s ta  l la lb er js tad t  D r .  O e h l e r .  W o b e c  znaczenia, le j  kwe- 
s ty i  d la  s to su n k ó w  obecn ie  d la  a g r a r y u s z y  k o rz y s tn e g o  
u s ta w o d a w stw a  prtiskiego..  o g ran iczę  się w sp ra w o z d a n iu  
m o jem  do z a z n a c z fn ia  m yśli  prZśwodnie j r e f e r a t u ,  p rz e d 
stawione; we w n ióśk ach , p rzed łożo n y ch  Z jazdo w i przez re
ferenta.

J a k k o l w i e k  tególnie z a prow adzo n e  u s ta w ą  p ań stw ow ą 
z o / V I  1.900 r. og lędz in y  b y d ła  rzeźnego? i m ię sa  u w ażać  
należy  z a  w y b itn y  postęp  w dziedz in ie  h ig ien y  śro d k ó w  
sp o ż y w c z y c h ,  d a j ą  one j e d n a k  rę k o jm ię  (tej do dobroc i  m ięsa  
jed y n ie  p rz y  s p ł y w a n i u  go  w m ie jscu  b ic ia .  W  raz ie  ze- 
zwoleiiig.* n a  wolny przewóz m ię sa  św ieżego ’, —  p ożąd an y  
d la  ogółu lud no śc i  ze w zg lę d ów  ek on om iczn y ch .  —  do in
n ych  rniejSjjowosći i bez d o s t a w a n e j  kontroli  u rzęd ow e j ,  
zachodzi  o b a w a  p rzy n ies ien ia  sz k o d y  lud n o śc i  pod w zględem  
zdrow otn y m . K o n tr o la  ta kon ipcgji ą  j e s t  w celu  s tw ie rd z e 
nia , czy  w p row adzon e  m ięso świeżę, było  b a d a n e  p rzy  b ic iu ;  
czy  uznano j e  za  odpow iedn ie  d iy sp o ż y c ia ,  na  dow ód cztfgo 
w y b i ty  n a  niem in&'_być stem p el ;  źpz.y w drodze  nie u leg ło  ze
p su c iu ,  j a k  rów nież  czy  nic n abra ło  ż a d n y c h  w łasn ośc i  
sz k o d l iw y c h  zdrow iu  S k u t e c z n ą  będz ie  k o n tro la  w tedy , g d y  
się  zarządzi',  że w sze lk ie  m ięso, w p ro w ad z an e  ( tak  sp ra ed a -  
w an e w ja t k a c h ,  j a k  i z u ż y w a n e  w restaurrm yaeh  i w szelkie- 

rgo ' .rod za ju  k u ch n iach  p u b liczn y ch )  będz ie  przed sp rz e d a ż ą  
wzgl. p rzed u życ iem  przedlożoim  do u rzęd ow y ch  oględz in  
przez u k w a li f ik o w a n ę g o  w e tery n a rz a .  J e ś l i  m ięso  p,ijśiadać 
będzie  stem pel,  d o w od zący ,  że było  o g lą d a n e  p rzy  b i c i u j  
w t e n c ^ s  o g lę d z in y  m o g ą  się o g r a n ic z y ć  j  dq .  s tw ierdzen ia ,  
ozy  m i ę ^  to nie zepsu ło  się  w drodze ,  w zg lędn ie  czy  nie 
p rz y b ra ło  innych  sz k o d l iw y c h  zdrow iu  wbj,srmś,ci. W  celu  
u ła tw ien ia  wolności w przewozie mięsa, o g lą d a n e g o  przez 
w etery n arza ,  inoże) b y ć  dozwolonymi przewóz w m z ęśc ia c h  d rafc 
wolnej w ielkości ,  jeżeli k a ż d a  z nich p o s ia d a  s tem p el ,  d o 
w o dzący  p ierw otnej kontroli.

Od ob ow iązk u  z a p ro w a d z e n ia  tego  ro d z a ju  s teey i  dla, 
kontrftli m ięsa  św ieżego , w p ro w a d z a n e g o  z zew nątrz , nie 
lpożna z w oln ip agm in . k tóre  w p ro w ad z iły  u s ieb ie  p rz y m u s  
b ic ia  b y d ł a  w rzeźni p ub liczn e j .  Z a n ie c h a n ie  u rz ą d z en ia  ta
k ich  s tacy i  w ty ch  m ia s ta c h  zachęci łoby^  da£wpr< .w adzen ia .1 
m ię sa  n ieodpow iedn iego ,  a  o rgan om  policy i  sa n ita rn e j  i t a r
gow ej uniemo,ż'iw iloby kon tro lę  w poszczegó ln y ch  sk lep a ch ,  
-fcestauracyaeh, g a r k u c h n ia c h ,  z w ła sz cz a  po podzieleniu  mięsa .

Z g ro m a d z e n ie  p r z y j ę f f S p o w y ż ^ e  wrfioski referentów 
i uchw aliło]  w n io se k  w y d z ia łu  T o w a r z y s t w a  —  ̂ w n ies ien ia  
w tvm  ce lu  od pow iedn ie j  p ro śby ,  k tó ra  m a  b y ć  p o d a n a  do 
rz ą d u  p ru sk ie go .  (C. d. n.)
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" • V I I .  Piąsawica w stuleciu XI, XIII, XV i XVI.
P f z p z

I>ł. p. prof. Dra Józefa Oettingera.

(Ciąg dalszy.)

Zj a w i s k a  t a  r a  n ty z in u.

Obraz cierpienia, jakkolw iek w głównych rysach jednaki, 
mianowicffl co do ro.żJftToj u Nerwowego, wyuzdanych mchów i w ła

ściwego oddziaływania na pewien rocrcaj dźwięków muzycznycli, 
wiolkit okazywał  rozmaitość pod wźględem źjawisE s^zególn.y(?W, za
wisłych, jak  p(6dają autorowiei jużto od .stopnia natężenia samej 
choroby, jużto od stosunków osobniczych, jużto narcgŁcie od ga
tunku lub odmian y.ąsam®go owadu, a n/Swet ziepii i pory, w której 
następowało ukąszenie.

Zdaje się także, iż j.ik wągvstkie ciem ienia nagminne, tak 
i  p r z e i j g g  tej plagi w swych napadach pospólnych okazywał w swem 
rozpostarciu łiczebnonr i nasilnem pońę stopniowego wzrostu, naj
wyższego rozwoju, czy liEm zytu  i kolejnego ubytku.

B a g l i v i ,  pragnąc kilku słowy określić zbiór najrozmaiiszych 
pojawów tego osobliwego zboczenia, powiada, że gdjjjfcwielorakje, do 
uwierzenia prawie niepodobne, •Są przyparły tarautyzmęip dotknię
tych, E j wielka ich czesS'-/awisłą być, się zdaje od zwichniętej wyo^ 1 
braźni, przeto sądzi, iż nie odstąpijod prawdy, jeżeli oświadczy, iż 
zakażenie jadem tarantuli po wybuchu w pierwszych dnitudi gwał
townych przypadłości, k o n i™  się wreszcie właściwą zadumą, obar
czaj ącą^&kory cli tak długo, iftłtófic^fii, muzyką nie poaffąflą się ti u- 
jącej skazy, który to obrót szp^śliwy rzadko się wydarza, albowiem 
raz ukąszeni, jak  z pewnością ̂ wiadomo, już nie wracają do zdrowia.

Tarantula z póinocnoj Apuliif-ćiSgze miała wywoływać dole
gliwości, prócz tego szczegóKe upodobanie do pewnych batw, jako 
to: do ciferwonoj, zielonej, n ieb i® d e j i t. p., rzadko zuś do (par
nej. Tarantuli białawej przypisywano wywoływanie lekkiego holu 
w miejscu obrażohem w towarzystwie świądu, kłucia w żołąclku 
i biegunki. (Tarantula gwiazdowata (stellata)K^ząriZĘffi miała ból 
i rswiąd dotkliwszy, obok tego osłupienie, ciężkość i ból głowy, dre-

i t p. Sinoczerwom^i^p^f^jPtarantula śmś oprócz ,t<3'go josżczo 
znaciffifi obrzmienie i okropny ból oeeści uszkodzonej, kulka, stę- 

jtenip i zimny pot ogólny, bezglostŁzrywauie do wymiotów, n a p ię ®  
prącia i Sm ronka łonowego, wzdęcie żywota i t. d. Samo ukąszenie 
daje się uczuc, jakby ukłucie od pszczoły lub mrówki. Samo miejsce 
obrażone staje się siedliskiem jużto holu, jużto ot.rętwienia, rankę 
otacza obwódka ł>ąd?ż>8i'na, bądź ® r n a ,  bądź żółtawa. Pierwszy w y
buch zatrucia bywał czasami tak nagły i gwałtowny, a źadnYmi 
niepoprzetfyouy. zwiastunami, iż zabijał w c ią g u  kilku godzin, nie;- 
kjądy wcześniej, aniżeli zdąfflno z poinoćą, lliekiedy mimo odtrutek 
i zażęgnywająeej muzyki. Zwykle atoli zapowiadały gojźnaki ostrze
gawcze) jako to: sniutó£, n ujada łaknienia, duszność i trwoga;, cięż
kość głowy, praanieńie, łamanie w kością cli. Udawało się nielEdneniii 
w tej już porze zapobiedz groźnemu napadowi, puściwszy się ha'., 
odgłos 'zamówionej na ten cel własmwej im fm d w przesilne tany. 
Jeżeli zaś chory zaniedbał tych znamion uprzedzających, , albo iteż 
zaskoczony był znienacka, bywało, iż padał po linart% ,-‘ jakby ra- 
i«m y gromeifij ręu§,. twarz i odnogi zcaSfuiałytJ* nękaia d nszno& j| 
i bezwładność, z Igjtyjej niepodobna mu było jfię podźwignfm, aż do
póki nie nadeszli g ra jkow ie ; dopiero, gćly właściWe a pożądane po
słyszą dźwięki,/{stopniowo odzyskiwał władzę i jakoby świie, nabie
rając się do'tańca, poruszając po kolei jedne ejłonki po drugich 
i miotając je fl^ raĄżyiw ie j i sąploniej. Wogóle wstępny napad od
znaczał się: udręczeniem sorca (angor cordis) (łtisejioSgą i nagłe in 
osłabieniem czyimościckrażenia i narzadu nerwowego. W&Zesne a in  
eiSjodpowiędnie# muzyki i tSjiaa niekiedy, lubo rzadko, uzdrawiało 
zupełnie; w każdym zaś razie znakomitą, dłuższą, zwykle całoroczną 
przyngsiło ulgęrWSto zaś w stosownej poize się nie wytańczył, przez 
rok cały mniej lub więcej niedomagał, okazu jąjicerę zżólkłą, do- 
znawając ciężkości na piersiach, ntr 'ty łaknienia, napadów gor.ffik i 
i t. p. dolegliwości, do których B a g l i  >: zalicza jeszcze, i tę, że 
spożycie skopowiny, -ogórka lub soku cytrynowego wywoływało na- 
tychm iast.dotkliwy ból żołądka.

Z tymi pojawami fizycznymi łączyły się jeszcze zboczenia 
w zakresie czynności umysłowych, a mianowicie: zaduma w n&j- 
rozinaitszj* uwyd^tnitijljSa się sposob, wefllug nieskoimzonLjjliczli.y 
nrojmi, jak ie  zwichnięta wytwarza -wyobraźnia. Wspomniany wyżej 
autor za przykład przytacza: że wielu pragnie grobu i samotnośjkc: 
wyciągając się na marach, jakby zmarli; inni w rozpaczy rzucają 
się do studni; panny i niewiąsty(‘»skądinąd uczciwe, wyzuwszy się 
wstydłiwoągi, wzdychając i jęcząc'1 przeraźliwie, odbywają ruchy nio-

pujiaizMoite, '^odsłaniają częsjci ji^prosne. Inni grzęzną w błocie, jak 
św inijjJi tem się rozkoszują, inni żądają, by ich smagano po zn- 
d g jS  piętach, nogach, grzbiecie.

Inni w nibgu znajdują-pontoS Różna ich jig t także tkliwość 
na barwy tak, jżyjeditejni zda,ją*,się liyć polaT-ejKni, innemi znowu 
zrażani.

W ie lu  oprócz tego szwankowało na wzroku, słucliu i mowie. 
Same napady pląsawiąźhe odznaczahKię w swych pojawacb szcze- 
gólnemi właściwościami, odróżniającemi je dol)it,nif».-od innych poj 
staei nagminnej pląsawicy.- Nie składały się z wyuzdanych bezładnie* 
ruchów, ale mimo stopniowano eorazi silniejszego rozpędu zachowy
wały harmonijną miarę, a w nkładzio i postawie ciała i jego człon
ków widoczną była skłonność do przybierania kształtów malowni- 
.erach, nacechowanych jiewnym wdziękiem i upiękniając^ »wystawno- 
ścią teatralną. Znamię *to Igstetyęzne, które artystyczne usposobienie 
W łochów wrodzonym a mimowolnym popędem wycisnęło nawet na 
chorobie, wypływało k o n i^ n a  zSjścisłego jej ■stdsiinku do muzyki, 
która nie bezwzględnie, lecz w granicach pewnych, ściśle taktem 
czyli miarową chyżScfą określonych nut, zwanych*pitego powodu 
„tarantellamr#, wywoływała owo Eisobliwe, silne, a jak wimlono, 
i zbawienne oddziaływanie.

W  ogólności chorzy w chwili pląsów -znajdowali siijj jakby 
w upojeniu, mieli umysł zajnąeony, nieświadomi' zupełnie otaczają
cych osób i stosunków Za odezwaniem się pierwszych właściwymi 
dźwięków chory, j&źfili przedtem dusił się i jęczał, powoli się uspo- 
kąjał ; deleliizą^ lH a ł otrętwiały, rozwarł naprzód powieki i zaczy
nał stopniowo porusz.aćt najn-zód paSłatni, potem rękami, nareszcie 
nogami i innymi członkami; w miarę, jak roźbrznflMwały tony, zrywńł 
się i śród najdziwaczniejszych postaw garaż szybsze i corazj,silniej
sze wykonywał skoki i obroty.

Tanif(łjffiąSn trwał bez przerwy dwie do tr/Sth godzin, ą,po 
krótkiem wytchnieniu w łóżku dla obtarcia, potu i przyjęcia po
siłku cboi.y wzpawial go i jakby demonię^ią party potęgą po ła g o 
dzili na dobę na podobnych spędzał nąrcach, nietylko uieTdoznając 
zniarźeiiia żadnego, lecz owsgem, czując si« potetji rzffiwiejeąym i sil- 
nie\agyiii.

Częstokroć od wczesnego rająa puszczali się w ten w ir sza- 
lo t iS  nie uśtająe ś a  na gęęlzinę blizko przed samem południem.

Po wypoczynkn dwugodzinny m, p^eznaczonym na pielęgno
wanie ńbiityeh potów i pokrz®jeute się pojęwką, pląsy §j,ągną się 
aż do samego wieczora. Powtąrzajsię to samo przez -I, rzadko 6 dni., 
poczerni następuje albo wyleczenie zupełne, albo znamienita ulga, 
zwykle na ro lU ca ły ," Stosunek muzyki do tych pojawów jest tak 
ścisły, iż służy, jak  podaje B a g l i v i ,  do rozpoznania nietylko ta- 
Łnfigzmu Fżaęzywistego^ód^"dawanego, a'e szczególnych jego po
staci,' czyli odcieni. Komu jakakolw iek nuta i jakiekolw iek n a rw L  
dzie wystarczało do tańim  podejrzany byLiamzej o pustotę lulą-s-wą-' 
wolę, niż o chorobę, gdyż tarantyzm ra&zyw isty oddziaływa jedynie 
na pewne nuty, a niekiedy i na [pewne tylko narzędzia muzytczew.
I tak jednym potrzeba było p szoząlki, innym łiębenka, cytry, 1 i 
cymbałów, s k rz y ^ c  luli trąbek. Grajkowie też wprawni próbowali 
po koloi to tej, to owej nut.y, aż na właściwą natrafili. Najwięcej 
przypadały do smaku tony, następujące po sobie z wrastają^,, aj do 
ostateczności ąihyżością. W edług różnego nastroju cho ryc j ro ró- 
żuiano lihżfie rodzaje tiu^antel osobnemi nazwami. Jeden z nich, 
zwany panno rosso (sukno czerwonej, odznagan się żywymi, na
miętnymi dźwiękami, którym wtórowały pieśni gwał towne,  pełne 
uniesienia; pm .no.ye rd e  (suknoKieloneJ rze-wniej.»zą miał nutę, opie
wał po . sielska zielony gajo i niwy; trzeci rodzaj: ciniMe tempCOęA 
5 tompóflft; 4-ty m o rh ia  czyli m a u rita n k a  przygrywała taftpowi 
murzyńskiemu: 5-ty f^ ie n a ,  a fi-ty spalla ta  najpowolniejszy i najt 
mniej lułuony, oznaczał siveiii mianem ciężkie niejako stąpanie ko
nia ochwaconego.

Muzyka, tii w jmólnOŚci naśladowała nutę turecką (cn-i-a tur- 
ckgscii), a, do krótkich, urywanych, wesołych dźwię|ów piszczałki 
i l> ę l)u ji*u «ck ieg (® a llaw afy  się łatwo piosnki włościan apulskięh. 
To <tażi te naiS^dzia najiiowszeehniejsze znalazły zastosowanie po 
wsiach- fłdt także i eytra liąrdzo były lubione. Je^5Ji się jakaśljiida 
cliorym pie podoliiiła, lub gdy muzyka nagle ąamilkła, wj'jawiali 
wstręt swój gwałtownymi, oburzenie i odrazę'wyrażającymi ruchami, 
nie cierpieli również tonów fałszywych, a co najosobliwsze, że nawet 
muzyki nieświadomi, meia# i niedosłyszący, nader tkliwym i słję 
okazywali na najmniejszy w tym względzie ustorek.

I  w zakresie! innyeh zmysłów osobliwe objawiało się oddzia
ływanie, jużto przyciągńjąęę, jużto odpychające na pewne wrażenia. 
W p ływ  różnych barw, to przyjemny, to przykry, wyra^tją po częSą 
niektóre z p&ytoezondćk wyżej nazw, służącreh pewnym rodzajem 
caŁautel, ja k  panno rosso (ozerwoniak), pannoTvt>'dą( (z ie lon iak). 
Zacliodziła w tym względzie wybitna różnica od tańca św. Jana
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i św. W ita , w tymże albowiem eLo iiy  mieli udiazę do barw,) czer
wonej, kiedy dotknięci tąrantyzmem, przeciwnie wielki do niej oka
zywali pociąg, zwłaszcza do odcieni jaskrawych, płonfl^nist/ch; milą 
im była t.akżbtniebfeska, czasem ziolonajpiwstręt zaś obndżała czarna.

K iedy w Tarencie pląsawicfzne napady jakiegoś kapucyna po- 
wSzSchuą uwi.gę na siebie>żwi'óciły, kartfyiialfJCa j e t ttn o, jak  opo
wiada K i r c h e i '  (M usurgia  unfłiers.WfionAfę J>®$i 5 ^ 9 )
udał się do klasztoru, by rzec t̂ sprawdzić. Ja k  ty lko mnich śród 
pląsów spostrzegł księcia duchownego w czerwonem ubraniu, nie 
zważał już więcej na przygrywaną taran-ifęlę, lecz osobliwymi ru 
chami usiłował zbliżjśjtste do kardynała, jak  gdyby pragnął liczyć 
nitki purpury i wonią jej nasycić swoję tęsknotę- do niej- Otacza
jące osolr, i uszbthowanie, jak ie  sam uczuwal dla, kościelnego do
stojnika, nie' dozwalały mu dotkn” eia się npragnionógo przedmiotu, 
popadł przez to w taką trwogę i niepokój, że padł omdlały i nie 
ocucił srei aż dopóki kardynał miłosiernie purpurowego kohiiorzh 
swego mu nie podał. Pochwycił gotz uniesieniem, przyciskał go to 
do piersi, to doUęz-oła, to do policzków i rozpdezfył na nowo pląsy, 
jakby w szale miłosnym

Rozkoszowanie się ulubionemi barwami nie było wyjątkowo 
lub przypadkowe, lecz dosĆ pospolit^lu takich chorych, którzy na 
ich widok, zwłaszcza świeży, rzucali się na nie, jak  drapieżtje zwie- 
rzętą,.pochłaniali psifedmiot barwny pożądliwym wzrokiem, całowali, 
ściśkali, pieścili go wszelkimi sposobami i przechodząc stopniowo 
do rzewniejszych uczijć, przybierali wyraz tęskiiy zakochanych i obejL 
inując w ramiona poddaną chustkę z gorącem upUignieniein i ze 
łzami w oczach tonęll-Jcałkieni w tein upajającein wrażeniu.

W idok  zaś barw wstrętnych lfietylko obudzą! oznaki odrazy 
i niepokoju, lecz fsjjjestokroć gwhitownSl wybuchy wściekłości, śród 
której dotknięci rzucali się na pi'łffidmiot dla hićli przykry, by go 
podrzeć, znisz.eżyć, iuli się go oddaleniem pozbyć. '

Inn i okazywali nieprzezwyciężoną żądzę do błyszczącego krn- 
szcm, a zwłaszcza do gołych mieczy, którymi po szermiersku wy
w ijali, a namiętnemu toinu pragnieniu nio oparły się również i nie
w iasty; inni znowu gałązek winnych lira trzcinowych się imali, 
wdzięcząc się niemi śród tańca. W ia ra  ludu dopatrywała się w wy 
borze różnych przedmiotów rozpoznawczego znamienia: szukających 
miecza miał ukąsić niedźwiadek apulski, bawnfejyęli się zaś g a 
ł ą z k ą  r o ś l i n n ą  tarantula.

Poetycznim  nastrojem tchnie inna Osobliwość tarantyzmu, po
legająca na jakiejś niewymownej tęsknocie do modrego m o ta .
I  w tym objawie idealizujące j wyobraźni odbija się wyraźnie realizm 
włoski od giermańskiego spirytmalizmu.

Pląsarze nadreńscg bowiem nie o rzeczach ziemskich marzyli,
1 bez widzieli otwarte niebo z chórami aniołów i'św iętych. iNiekuifipf 
prSJSchowane pieśni tchną tein pragnieniem. Jedną z nich razem 
z nutą ogłosił z K i  r c h e r a  (^Magnes ~v.' de arte m a^nenąąp Ro-
mete poi. p . $$$ ) Ife _ć 'ke r . Powtarza ' w  niej tęskna
zwrotka: A lin  m a r i  impoipali. —  Se vole'ti che m i: j a u a f i  —  
A lin  tm rź, cala v ia :  —  Cosi n ia n ia  la Donna m id  —  A llu  
z/zEfrz’, alln m a r i: —  M entre campo, Cgęgio aiuari. —  (Do niJia 
rza mię nipscie, Jeśli chcecie, bym wyzdrowiał, Do morza, do 
drogi, —  Ja k  mię kocha panna moja Do morza, do morzu mię
dzy pófem, a falą gorzką).

W  niektórych żądza In  była tali wyuzdaną, iż się rzucali do 
fal morskich.

Inn i w sposób łagodniejszy poprzestawali na' pieszę^ejiin się 
wodą, zawartą w szklance lub dzbanku, z którym najdziwniejsze 
wypraw iali ruuliy. Niektórzy znowu zwierciadeł pragnęli i przeglą
dając się w nich głęboko wzdychali, jakoby nad swoją postacią się 
litowali

Jedną\z głównych w łąśriwd&i takiego napadu byl jego .sku
tek zbawienny, zwłaszczą'-Jeżfifji n ia tamowano jogo swobodnego roż-- 
woju, lec i owszem starannie go pielęgnowano stosowną muzyką 
j podtrzymywaniem obritych potów.

TJdawfiło ąiailwtedy albo przywrócić -zdrowie na zawsze, cO 
v szelako do arcyrzadkich liczyło się wyjątków, albo toż —  co by
wało z w y k ł a —  uwolnić chorego na rok cały od dręczących dole
gliwości.

Powtarzanie się tego. widowiskb eoroHne liylo więc praw i
dłem, a jakkolw iek przeciąg tenećzasu liczyć się był winien od 'chwili 
pierwszego wybuchu, a zatem i przypadać u iłśżnych osób na różne 
pory, to jednakże z powodu, iż tylko gorącęijlato należało na owo 
złowrogie ukąszeni® ustuliła,4się kolej tych powiotów i to występu
jących pospólnie w miesiącaclii^zwyklmjs^erwcn, lipcu i.-f-sierpniu, 
a sz£ź§gólniej -w dwócli ostatnich.

W yg lądali z utęsknieniem tej chwili nietylkfF,cierpiący, 'spo
dziewający się sami dla siebie poiąocy, tiłe i Ciekawa i ochocza ga-

więdź, dla której muzyka z pląsami była wesołą zabawą, z której 
choćby pod pozorem udanej choroby korzysta*; nie omieszkała.

Ulegały, tej pokusie głownia, niewiasty i dlatego to po|i|.ową, 
w której zwykle g ra jk o m fs if f l i się po okolicy? D.V prtpygrywanoiiii 
tarantellami zbawczą nieść pomoc, rĄizwańo lnałemi zapu lBgń  pań 
■>il Cam uhm lett^M elie donnę«. K B  tej dorocznej gimnastyki za
niedbał, i uli rozpoezętą porywczo przeewal, przypłacał tę nieostro- 
żiwść całoioczuenii znowu1 dolegliwościami, a co gorsza, narażatóuę, 
■heżfdi i w następnych latach upornie pląsów przęsilnycli zaniechał, 
na nieuniknioną smiorzałdść, puchlinę wodną i inne zabójcza na
stępstwa. (Oiąg dalszy nastąpi).
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YIII. Wiadomości bieżące.

K raków , d n ia  3 listopada.

* Powołanie wielkiej irczby lekarzy z Królestwa Polskiego na 
pole walki, jak było do p iSJw idH jlia , spowodowało zupełny brak ich 
w niektórych miejscowościach, szczególnie w małych miasteczkach, 
gdzie praktykował tylko jeden, lub dwóch lekarzy. By zą-radzie dotkli
wej potrzebie, rząd rosyjski, jak na'5 zapewniają, postanowił tolerować 
w takich miejscowościach lekarzy zagranicznych, nieposiadających 
ustawowo wymaganego dyplomu rosyjskiego. W ostatnich dniach kilku 
obywateli z Królestwa Polskiego, ppszukuje w Krakowie lekarzy dla 
objęcia praktyki w miejscowościach, pozbawionych z powodu wojny 
pomocy lekarskiej. Starania te nie mogą osiągnąć skutku, jak długo 
lekaige galicyjscy nie dostaną rękojmi, ze stanowisko ich wobec rządu 
rosyjskiego będzie, legalne, a jednocześnie, żc znajdą tam warunki do 
pracy i do pokrycia! trudu i kasztów przeniesienia się.

* Dr. Z a  ho r ,  zdając sprawę w „Casopisie lekdrtBpeskych" ze 
Zjazdu lekarelciego w Bblgradzie, czyni uwagę, że z narodów słowiań
skich brakowało tylko Rusy in i Polaków: dlaczego nie przybyli Ro- 
syaniel pdgadiujć’ ła tw o; co się zae* tyczy Polaków, to ci nie przybyli, 
bo nie tylko nie byli proszeni, ale nawet nie zostali zawiadomieni, że 
ten Zjazd miał się odbyć.

* Dnia 31 października odbył się w U. J.  wykład habilitacyjny 
Dr. S t a n i s ł a w a  Dr  o b y  na le ifia l: „Zfraczeiiie mikro.bów w choro
bach, zwanych zatruciami mięs5r"i“ . Dr. D r o ba Jrabilituje się do w y
kładów hakteryologii.

* Komitet, zajmujący się uczczeniem pamięci zasłużonego prof. 
B r o d o w s k i e g o ,  na czele którego stoją lekarze warszawscy: D m o 
c h o w s k i ,  j a n o w s k i ,  K r y ń s k i ,  R  a d z i w i  ł ł o  w i c z i W r ó b l e 
w s k i ,  zwraca się-*do wszystkich, koniu pamięć i zasługi zmarłego nie 
są 'obce, z prośbą o nadsyłanie ofiar na utworzenia funduszu, z któ
rego odsetki będą przeznaczone albo na peryodycznie powtarzaną pracę 
z dziedziny anatomii patologicznej, albo na kształcenie młodego leka
rza w zakresie medycyny tfeoretyc/.nej.

* Docent M. W. H e r m a n ,  asystent i długoletni spótpracownik 
prof. R y d y g i e r a  we Lwowie, a zaszczytnie znany chkurg i pisarz, 
ustąpił z kliniki lekarskiej i zamieszkał na stałe we Lwowie. Posadę 
Doc. PI e r m ii ii'a nadał wydział lekarski Dr. A n t o n i e m u  R y d y 
g i e r o w i .

* Centralny związek niemieckiego Czerwonego Krzyża powołał 
nadzwyczajnego profesora Pe  I. e r se n a z Heidelbergu doilrkucka w celu 
objęcia naczelnego stanowiska w organizacyi Czerwonego Krzyża. Do
cent S-ch ilf  f e r również z Heidelbergu' udaje się do Mandżuryi.

* „Nowoje W rem ia“ donosi, że wszystkie osoby należ.ące do 
składu Czerwonego Krzyża, które dostały, się do niewoli japońskiej, 
zostały uwolnione przez rząd Mikada.

* W Nr. 3 czasopisma „A rch iw  biołogiczeskich nank“ Pani 
Z i b e r  S z u m o w a  ogłosiła „Szaic naukosvej działalności ś. p. prof. 
M. Ne n c k i eg o.“

* Krajowa Rada z,drowia ukonstytuowała się na następujące 
3'Tecie, wybierając przewodniczącym prof. C z yżje w i c z a , zastępcą 
przewodniczącego Dr. F  e s t e n b u rg a.

* W liczbie spółpracowników paryskiego miesięcznika „La'R*evue 
de. puericullure" znajdujemy nazwisko Dr. T a d e u s z a  ZuJl e ń s k i e g''o, 
asystenta profesora krak. kliniki pedyatrycznaj, 'Fzjfisowo dla studyow 
przebywającego w Paryżu.
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* Cesarz nadal lwowskiem u okuliście, Dr. T e o d o r o w i  B a ł a -  
b a n o w i  tytu ł radcy ceśąrsl^ego.

* Do Nr. dzisiejszego załączamy prospekt Zakład*J>w^cliowawczo- 
naukowego L  S z w e j g i e r a  w Zakopanem. Na Zakład ten zwracam y
uwd&ajczyteln ików  naszych, gdyż p/ócz celów pedagogicznych ma 0 1 1  I 
Zadanie higieniczne i jest je d yn ą ‘ instytucyą, w której dzieci chorowite, 
obarczone dziedzicznie i słabo rozwinięte mogą’ pobiąrać w kraju na
uki śród najlepszych w arunków  sanitarnych, nieraz de<łyaiiją<:ych ko
rzystnie o i eh życiu.

* Między 9 a 15 października doniesiono władzy o n o w y ™  przy
padkach d u r u  o s u t k  o w e g o  w następujących powiatach G łjjicy i: 
buczackim, jćw orow sk im , p rzem yślańskim .Btryjsk im , tarnopolskim (pii 
I gminie), rawskim  (2 gnu).

Mianowania i odznaczenia. Dr. P a t e r  z W roc ław ia  m ianowany 
zoslał prosęktorem p o rów na iSze j anatomii i bislologii w W iirzfjurgu.

Nekrologia. Dr. l a n  S t n c k m a n ,  lat 59, — w Warszawie. Dr.
G u i I I e t o 1 1 , prof dermatologii. — w Lugdunie, W  Berlin ie  zmarł 
w,, 61 r. życia prof. B a r t e l s ,  głośny antropolog.

Bihlioyrat'a

— M e d yc yn a  Nr. 43. G o l d f l a m :  Przypadek przepukliny płu
cnej, G a s z y ń s k i :  Nowa metoda mierzenia m iednicy przyrządem 
w łasnym  (dok.).

— K r o n ik a  le k a r s k a  N r. .19. B i e h l e r :  P iW d iy n e k  do dzia
łan ia  zaStrzyk'w ań podskórnych 'drszetiiku u dziłjci.

— G azeta  le k a rska  typ . 43. M a l i n o w s k i :  0  le c e n iu  płonicy 
su fiiw icą przeciwpłoniczą wyrobu pracowni Dr. P.ilinirsKiego. S z n m r-  
lo : O klimatyczileńi znaczeniu stepów na południowym  wschodzie Bo- 
syi, oraz leczeniu kumysem (dok ). S t e r l i n g :  Badapia nad czuciem 
w ibracyjnem  i jego znaczeniem klimcznem (c d.).

— G los le k a r z y  Nr. 21 zaw iera: Położenie materyalne i sta
nowisko społeczne lekarzy w Galicy i. — Akćya Izb lekarskich w spra
w ie specyfików. — Sprawozdani!?' z Ill-go Zjazdu lekarzy Okręg, gafie.
—  Uregulowanie płac i em erytury leliąi^y okręgowych w powiecie do- 
bromilskim . —  S lre jk  lekarzy w  Tarnow ie. —  Z mw.y dziennikarskiej.

— C a so p is  le k a fu  ćeskych  Nr. i3. F  r a u k e n b e r g : O nalezech 
bakteryi w hrtanu se zvlaśln.m  zrątelem k fiacillu tuberkulosnimu 
(c. d.). J e r i e :  Sectio caesarea1 caginalis s?c. Dhlirssen (c. d ). Kopf- 
s t e i n :  Vrozeny defekt prsnich s vafi‘i levfH?straiiy.

—  L ty tw fske  ro zh led y  Z. 10. Bak-es:pChole litlnasis.

— L a  F resse  n ie d ic a łi Nr. 84 Zjazd chirurgów francuskich 
(17— 22 X).

— Nr. 85. L e n n o y e z  i B e l l  i n : Zasady operacyjyefiw  lecze
niu ropnego, OstijCgo i ogólnego zapalenia opon inózgowych L a p e r -  
sTonne: Urazowo-histeryczne zaburzenia oczne a wypadki przy prtaSM  
J a y l e :  W yw iad y  u chorej z punktu widzenia ^ginekologicznego.

—  B erlin e i; k lin .  W o ć h e itsch r ift Nr. 43. W ę ? n i c k e :  P rz y 
padek nerw icy  kurczowej. B a  urn g a r  t e n :  Próby uodporinania prze
c iw  gruźliey. K i i s t e r :  O nader skutecznem leązeniu suchot i innych 
ciężkich chorób zakaźnych śroakaini odkażającym i, zastosowanymi we
wnętrznie. I m m e l m a n n :  Znaczenie promieni Rontgena dla eksper
tyzy lekarskiej. W o l f f :  Badan ia nad nicktó ie mi .zagadnieniam i odpójo 
ności (c. d ).

— W ie n e r  k lin .  W o c h en sc h r ift  Nr. 43. S e i l l e r ;  Leczenie 
wziewam am i. E l  s e n h e r g : .CkptjJijew ieńsIwK różuycli typów bakteryi 
czerwonkowych. J p l i i n e k :  O dotychczas! przeoczonym objawie cho
roby B a se d o w a j& c lru  1 tz : Uwaga, dotycząca oddziaływania praw idło
wej w ydzieliny gruczołu krokowego

—  Mii-nch&her m ed. l i ochensP firift N r . .43. J e s i o n e k  i Ki o- 
1 e m e n ó g I o u : Znalezionie t wgnaw p ro tonow ych  w narządach dzie

dzicznie kilowatego płódu. H o f f m a n n  i K u j t e r .  Pr*yu.z,yMSc do ba- 
kteryologi! raka wodnęgo. K e l l i n g :  Przyczyny, zapobiegam ;® rpzpo- 
RSianie za pomocą surow icy krwi raka żołądka i jelit. G r u n e r t -  Przy
padek skręcenia powrózka ‘nasieiihjgb. M o h r :  N iezupełne skręcenie 
powrózka nasiennego)z samoistnemu odkręceniem. K r A n n h n l s :  0  gra- 
.ficznem uchwyceniu w yn ików  fizykalnych. K i i t i z e l .  Ropne zapalenie 
otrzewnej w następ*! wie ostrego zapalenia migdaTków. L a n g e  m a k :  
Opaski z ju ty  wełnianej. A v e I : Leczenie dychaw icy  grodkami taje- 
ninymi i patentowanym i. K a u f m a n n :  Przyczynek do leczenia jłusko- 

1 walej cewki ińorzowej.

D eutsche m ed. W o ch en sch rift Nr. 44. L  e v  i n : Istotna pod- 
I stawa działania leków, zwłaszcza przetworów odkażających, jpfc i t r o n :
. 0  ilościowym oznaczaniu Cukru w moczu S  szczpgólnem uwzględnie

niem jodom etrycM ego oznaczan ia ..y ik iu . W o r m s e r :  Użycie " k a w i e  
kauczukowych przy ręcznein oddzieleniu łożyska, oraz uwagi nad przy
czynam i zatrzymania łożyska. B T ió se : 0  sztuczneni Topieniu podług 
niątody FoC/hiera w sprawach ropniczych. H e r h o 1 d : Przypadek wy- 
worczęnia gardła n;ji szyi („Ia ryngdęe le“ V in 'hova). L i i i r m a n n :  Le 
czenie złamań kości (dok.).

R edakcya  o trzym ała .  L a n d a u !  Diev Schularztefrage in Osterreich 
H i c n e r :_Uwagi nad wawodem lekarskim  w chw ili obecnej.

Wyciąg ze „Sprawozdania tygodniowego o ruchu ludności 
m. Krakowa".

W  tygodniu 4jT(od 23,'X do 29/X), urodziło się d/yj?ri: żywo: chi. 
28, dz. 31; nieżywo: chł. 3 ,dz.E2?g — Z m a rło : miejscowych: uięż. 12 
kob. 13; zam iejscow ycii: męż. 12. kob. 10.

P rzyczyn a  śm ie rc i  : I j  nied,ostateczny ro zw ó j: m iejscowych 1 
obcych — . 2) gruźlica: miej. 5, ob. 3. 3jj jsapalonfe p łu c : miej. 2 . 
oh. — . 4j d ław iec i błonica: miej"sc. 1 ob 3. 5) kr/.tusiec: miej. L. 
oh. — . 6) ospa: miej. — . ob. — . 7) płonicą:: miej. — . ob. i. 8) odra: 
miej. — , ob. I. Sjp5un osntkowy: i*;ej. — , ob. — . 10) dur brzuszny: 
miej. — , ob. 1. 11) czerwonka: miej. — , ó]>. — . 12) cholera azya- 
tycka: m iej. — . oh. — . 13) chfftfira dzieęt: miej. — , Ob! 2. 14) cho
lera sw ojska: miej. — , ob. — . 15) gorączka połogowa: iniej. — , ob. 1 ■ 
16) zakążenTfe1 przyrątlne : miejf." 3, ob. 1 17) in iie"choroby zakaźne:
miej. — . oh. — . 18) choroby piizen. ^ąęAzwierżąt: miej. — , ob. — ,
19) krwotok mózgowy: miej. — , pij. — . 20) choroby narządu krąże
nia- miej. 3. óft. 5. 21) noyyotwory: miej. 2.B o b . l-L'22) i-nne przy
czyny śmierci natur.: miej. 6, ob. 3. 2.3) śmiferó przypadkowa : m iej,
1. ob. — , 24) śuiięnp gw ałtow na: miej. — , ob — . Ila z e m  miej. 25 ,
obcych 22.

Towarzystwo lekarskie krakowskie od b ęd zie  we ś r o d ę ,  
d n ia  9 listopada^*!}  god z in ie  b-tej wieczorem , w  s a l i  w y -  
h ł a d o t r r j  p r o f .  S s p  j ) i o c l ‘ y  posiedzen ie  z w y c z a jn e ,  na 
któretn kol D r.  N o w o t n y  m ów ić będzie  „O  c ia ła c h  
o b c y c h  w nosie, g a r d le  i p r z e ł v k u “ .

R e d a k to r  od p o w ie d z ia ln y :  Dr. August łvwaśniclvi.

f  e rs a ii .  Z d o B S o n e g S  do dzisiejszego numeru ogłoszenia 
wiedeńskiej fabryki ijersanu wyniku, że lek .tfen. w postaci proszku
i kołaczy Itów można obeeui^fflostftd we wszystkich ap tekm lr także 
w p r o s m  O p a k o w a n i u  (łixpeflitio simplex) po t a ń i sze j  
(jenie. Przetwory fersanowe w prostem opakowaniu zostały prz^z 
wielo k a s  o li o r y  c li, np. przez okręgową kasę chorych w W ie 
dniu, urzędowo dopuszczono do ordynacyi.
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P O R W A Ń .
(Ch lo rm ethyln ientliy lder e jM j f  OGBfGfc) 

Przeciw k a ta r jw i! Przez w ielu  leka
rzy klinicznie wypróbowany i używany 
jako  swoisty, idealny lek w  katarze 
Polecany jakó Środek-ochronny i kojący 
w grypie. Sposób zastopowania: Jako  za
pobiega wozy lub w lekkich postaciach 
nieżytowych formanown wata. W  cięższej 
postaci nieżytu form anowe pastylki do 
wziewań za pomocą fonnanowego naczy- 
1 1  ia do wziewań. Użyty suisownie nie za- 
wodzi. P róbki i  lite ra tu ra  oplahiie.

DREZDEŃSKIE CHEMICZNE LABCRATORYUM 
L I M G N E D r e z n o .  

Filia (Ha Anstro-Węfiier: K. A. LINGNEli Bodenliacli u. E.
( Pod mi <k Je).

LEKARSKI Nr. 4-5.

SANATORYUM Dr. DŁUSKIEGO
W ZAKOPANEM

Otwarte przez ca ły  rok. W span ia ły  widok na Tatry. W ystaw a wszyst
kich pokoi na południe. Obszerne leżał nie dla leczenia klimatycznego.

Wzorowe urządzenia pod względem hygieny:
Oświetlenie elektryczne. Kanał i żacy a. Ogrzewanie centralne parą. Wodo
ciągi zimnej i  gorącej wody na wszystkich piętrach. Kąpiele i natryski. 

K amera odkażająea.

Ceny: Utrzymanie (6 posiłków dziennie) wraz ze światłem, opałem, 
kąpielami, opieką lekarską oraz wszelkimi leczniczymi zabiegami w y

nosi 9 koron dziennie.

Pokój od 2 koron na dobę. Powozy na zamówienie do pociągów. 
Poczta, telefon i telegraf w samem Sanatoryum. 217

.-aboratoryum ohem. farm. Eugeniusza 
Matuli, Radom yśl kolo Tarnowa, pole
ca jako znakomity środek dyetetyczny

„ S T O M A C H IN "
który w  zaburzeniach ż o ł ą d k o w y c h  
działa znakomicie. Ułatwi," trawienie, 

wzmacnia, zwiększa apetyt, eto. 
W yrab iam  dwojaki a to : sam Jako Stom achl-  
ouin 1 z  dodatki >m A< d. cynam ilio. a to 0 .3 5 .

i 2 0 0  „ra i ió*v. Sposób ufyo l ': 2 — 3 rt zydn ia  
m ały klnllszeh. — Cena m ałej flaazk 2  k o i;r „  
Ca^oj 4 koron. — Do nabyoia w  aptekaoh. — 
P róbk i dla W W P P ,  Lekarzy gratis I franoo.

Ś 6  &
1902. Vyśkov. Srebrny medal wystawy. A£^skov, 1902.

Linimentum Mentholi Chloroformiatum
co ni]) os. (L in . montlioli chlorof. comp. aptekarza F r. Sod lacka).
Mag. farm. Franciszka S e d l a ć k a ,  aptekarza- w  Kyjove (Gaya) 
na Morawach, odpowiada swym składem i ceną zupełnie w y
maganiom ustawy, a  jest znakomitym środkiem w  gośćcu, 
dnie, gośćcu mięśniowym, w bolesnych cierpieniach narządu 
słuchowego zapomocą wcierań w okolicę ucha, w nerwo
bólach ; działa pewnie przeciw gośćcowym bólom głowy 
i zębów, przeciw zwiotczeniu mięśni po wytężającej pracy, 

długich pochodach i wycieńczających chorobach.
Linimentum mentholi chlorof. comp. jest 
prawnie zabezpieczone od naśladowali zna
kiem ochronnym, obok podanym i zareje
strowaną nakryw ką flaszek. Należy żądać 
i zapisywać zawsze wyraźnie Linim, menth. 

chloroform, compos. orig. F r . Sedlaćka.
Skład główny d la  Austro-Węgier prócz 
Czech, Moraw i Śląska Bruno Raabe, Wio- 

deń y/l, handel leków i chemikaliów en gros, Wehrgasse 10; 
dla Czech, Moraw i Ś ląska Mi Ido & Rbssler, handel leków 

i chemikaliów en gros w Pradze. 221
Ceny: W ie lka  flaszka K . 2'20, mata K . 1*10 —  Zamówienia pouztn w y 

syła sio natychmiast. Mniej uiź 2 flaszki nie wysyła się.
■i i m Lekarze, utrzymujący aptekę domową, otrzymują 3 0 !l/o opustu. . %
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Cena w Warszawie: 

roczn ie rb. 6 k .—  
półrocznie . 8 „ — M E D Y C Y N A Z przes. poczt, i zagranicą: 

rocznie rb. 7 k.—  
półrocznie „ 3 „5 0

CZASOPISMO TYGODNIOWE DLA LEKARZY PRAKTYKÓW

wychodzi w Warszawie co sobotę w zwiększonym formacie i obejmuje: 
1) A rtyku ły oryginalne zo wszystkich działów wiedzy lekarskiej 2) Spo
strzeżenia z k lin ik  i szpitali. 3) Kazuistykę lekarską, 4j) Najważniejsze 
wiadomości z dziedziny hygieny współczesnej, 5) Streszczenia, przekłady 
lub wyciągi z pism zagranicznych. 6) W yk ład y  kliniczne. 7) Sprawozda
nia z kongresów naukowych. 8) K rytykę i bibliografię. 9) Kwestye za
wodowe. 10) Drobniejsze wiadomości. 11) Nekrologi 12) Wiadomości bie
żące krajowe i zagraniczne. 13) W zm ianki o dziełach nadesłanych do 

rednkcyi. 11) Odpowiedzi od redakcyi. 15) Ogłoszenia i t. d.

W y  d a w c a Re d ak tor 2 10
Dr. GURANOWSlU (Jasna  6). Dr. med. SADOWSKI (Krak.-Przedm Nr. 7).

t p iT tT tT T T f tT r i^ rn p t tT f f

Wino chinowe z żelazem.
P r z e z  p o w a g i  l e k a r s k ie  poleca-ie  o z d r o 

w ie ń c o m  i r i e d o k r e w n y m .  Z p o w o d u  s w e g o  
d o b reg o  s m a k u  u ż y w a n e  c h ę tn ie

flar* przez dzieci i kobiety, 'm a

OHżnkc/.ónf: kilkakrotnie. —  P rz e s / lo  2 5 0 0  orzeczeń 
lek a r sk ich .  — Ba- żądanie przosjyjamy IT .  lekarzom litera- 
turę i próbki. 115

J. Serrayallo * Triest-Barcola.

dla  CHORYCH PIERSIOWYCH.
- i  s s  a — ^
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S ła w n e  na c a ły  św iat  ź ró d ła

własność francuskiego Państwa.
Adniinistraóya 

Paryż,  2 4  Buulevard des Capucines 24.

Polecane przez pierwsze powagi lekarskie:
P o lo c t in c  ' w ci<B55159cii nerek. cieBBBflBcli dąóg..moczp- 
( Ju lu o lll lo  . wycli, w dnie i cukrzycy.
_  - n -i i  w  kolkacli wątrobnych i kamykach żól-krande-knlle ! 6’iowych, w zastojach w zakiesie organów 

jam y brzusznej.Hupital | we wszystkich m oslrawnościacli.

P rzetw ory: p ® g kąpieli 1 picia<
Składy we wszystkich składach wód mineralnych i aptekach. 
Prawdziwe Tylko wtedy, jeśli kapsle i ety 

kiety noszą firmę źródła.
Należy zawsze podawać dokładnie nazwę 

żądanego zdroju. 101

S a p o m e n t h o l
nagrodzony dyplomem honorowym i złotym medalem na wystawach 

m iędzynarodowych w Paryżu i Londynie 1901, M arsylii 1902.

(Maść Sapomentholowa)
n ac ie ran ie  ból u śm ie rz a jąc e  w y robu  Eugeniusza Matuli 

a p te k a r z a  w Radomyślu Łfćoło T a rn o w a

Maść ta z najlepszym skutkiem 
używana w cierpieniach reum aty
cznych. goścowych. nerwobólach itp. 
poleca się jako środek zewnętrzny, 
szybko dziaiajacy! 81

Sp oso b  użycia ;  miejsce zbo
lałe, naciera się 2— łi razy dnia, po- 
czemjLe ow ija watą luli flanelą.

Lxpedyowaną bywa. tylko w sło
ikach, Oryginalnych po cenie 1 kor. 
4 0  i w iększych po 5  koron.

Broszury i próbki dla W P t . Le 
karzy na zadanie franko. przesyła 
apteka E u ge n iu s z a  M a t u l i  
R a do m yś l  koło  T a r n o w a .  

S k ła d y  me w szy s tk ic h  a p teka ch .

Ważne dla Panów Lekarzy!
c z n i e  ofiara zawodu, pozostawiając rodziny niezaopatrzone. Złemu dałoby 
sio zaradzić, gdyby pp, lekarze pamiętali o ubezpieczeniu się podług naj
tańszej taryfy na przeżycie w asekuraeyi „ T H E  S T A R “  W  Londynie . 
A se ku racy a ta najtańsza w  ś w i ecie przyjmuje ubezpieczenia 2  a opłatą 

tylko połowy wkładek. 218

JEN ERA LN A  REPREZEN TACYA  dla GALICVI
EDWARD KLEIN, Lwów, ul. Kopernika I. 24.

Najlepszy przetwór zastępujący skutecznie jodoform.
W  użyciu bezwonily, ja łow y, nie trujący podany nawet we- 
wnętr-zine*w dożycli dawkach jako środek odkażający jelita. Koń 
hole tam uj^crw otok i, nie ckj&mL nie w yw o łu je  wyprysku Zna
komity środek odwaniają®?, działa osuszajacS li pobudza przy- 
błormk do bujania. Środek swoisty w uleus cruris, inter- 
trigo, wyprysku sączącym i oparzeniach. W  zastosowaniu 
tam. gdyż mało go się zużywa.

— B r u n s a  p a s t a  x e r o f o r m o w a .  —

Creosotal »Heyden«, nietylko znakomity środek przeciw
gruźliczy, lecz również lek swoisty w zakaźnych niegruźli- 
czych chorobach dróg oddechowych. Szybkie wyleczenie 
zapalenia płuc (zapalenia płuc ogniskowego,, odrowego, g ry
powego, błoniczego) po zastosowaniu dużych dawelćGreosotalu : 
10 do 15 g dziennie w i  dawkach,-'dla dzieci dawka dzieiiiia 

1 do 6 g.

Próbki i literaturę w ysyła 2b
Chemiczna fabryka Heydena, Radebeul-Drezno.

SYROP HYPOPHOSPHIT  
eomp. Dr. EGGER

zaw iera w jedn ej łyżedzęE' żelaza  0 0 5 ,  w apnia  OTO, 
potasu 0 0 6 ,  sodu  0 '0 6 ,  ch in iny 0 '0 0 5 ,  i s t r y c b i i y  
OOOOOa; sole k w asu  fosforowego i odpowiednio do 
fa rm ak op ei  Unit. St.

S. liypopliosphil Dom’'. Or. Eycor i t
kiem w p rz y p a d k a c h  niedokrewności, neurastenii, 
rozmaitych schorzeniach narz. nerwowego, w krzy
wicy, zołzach j e s t  nieoęenionem tOiiICUm dla ozdro- 
wieńCÓWJ b y w a  ,t.eż p odaw an y  w pierwszorzędnych 
k lin ikach , j a k  w klinice R ad cy  dw oru prof. Krafft- 
E b in g a ,  prof. F e lse rre icb a ,  prof. F in gera .  prof. M ra-  
ćek a ,  prof. J e n d r a s ik a ,  prof. Rosthorna  i t. d.

Cena za je d n ą  800 g ram ow ą flaszkę 4 koron 80 hal. 
za je d n ą  280 g ram ow ą flaszkę 2 korony 40 h aL

G łAu/m ; c l/ ło rL  dla Ga,i«y* wschodniej U JU W Iiy  5 U d U .  J  aptece Piotra  Mikola-
scha  we Lwowie —  dla G alioyi zachodniej w aptece
Konstantego W iszn iew sk iego  w K ra k o w ie .

G łów ny s k ła d  i w yrób

Apteka „Reicńspalatin“
Budapeszt, VI, Waitzner Bolevard 17.
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Lahoratoryum chem. farm. „Hygea“ M. Zahradnika aptekarza w Złoczowie.

K apsu łk i lecznicze
„ H Y G E A “ 

uznane przez Tow. lekarskie kraKnwskie 
za najtańsze i najlepsze

w pudełkach orygnialinjóh po 50 i 1B0 ,szt. 
oznafzoiiyc.li stalami cenami. napełniane: Ćpe- 
osotaler. 7gHeyden«). DuotSęeni (»Heyden«). 
k i;eosiE‘in, gnajaknlein, bromkiem kamfory!: 
ichtyolem . uientolem. inorrhunlem. myrtolem, 
olejkiem terpentynowym , terpino.lem, w yc ią 
giem paproci, graiićila i szaruehą i w. i. IftkaBi.

U W A G A : Aby uniknąć droższych, o wątpliwej ja
kości i daw ce wyrobów upraszam do iaw ać na receptach: 
»fabr. Zahradnlk  tn se a t . orig« .

Z  nowości polecam kapsułk i  z 01. Ligni 
Cedri a t l a n t i c a  (L ibanol B o isseV A

D z i u r k o w a n e  
Pasty lk i  su b l im atow e

„ZAHRĄDNIK."
Zaletą dziurkowanych pastylek jest: bardzo 

ł a tw a  rozpuszczalność,  dok ładność  dawek i t a 
niość.

Proytórne o rzeez łne komisyi przmnysłowo- 
lekarskiej : ^ tw ierdzono , że pastylki dziurko
wane ze siiblimatem M. Zahradnika. wyrób pod 
każdym względŁm zirakomily. znaleźć powinne 
powssecjjjie zastosowanie w praktyce ch iru r
gicznej,'; i położjiiezej«.

Proszę przepisywać i żądać tylko:

Pastilli Sublimati perforati ,.Zahradnik “

Pigułki »Cascarheo«*)
sporząazone  weoług  p rz e p i s u :  

l ip .  E xtr . ('Jasc. sarg.
„ Rhei chin. ana 0.10  

M agn. hydrooxyd.
G lycerin i p u r i  

'' 'S p ir . rect. q. s. 
u t fia t "pilula una.
Obduce cum  Collodio.
D en tur ad  seat. m inor. 25 pilulae  

ad seat. m ajor. 50 „
z a s tępu ją  w zupe łnośc i  podobne w yro by  a iem ieck ie .  

Do nabyc ia  w pudełkach po 8 0  h. i I K. 5 0  h.

*) Prawnie zastrzeżone.

P ró b k i  i c e n n ik i  w y s y ła  na żą d an ie  opłatnie. 106

Dr. Xawery Górski
o r d y n u je  o d  2 0  w r z e ś n ia  p rzez  ogjłą z imę

2ti w Abacyi, w illa  Je żica.

I. Pharmaceutische
P ro d u c t iv -  G en o ssen sch a ft

we Wiedniu
r. G . m. b. H., daw niej S a n ita ts g e s c h a ft  ,,A u s tr ia “

- - - - - X V II 3 , H erna lser Hauptstrasse 130. . . . . .
Fabryka: m ięd zym iast. telefon  1 5 .2 1 7 .  — A dres telegr.: „A potheker-  
V erb an d.'‘ — S k ła d y : IX, G a r n iso n sg a sse  1. — T e le . n 1 5 .9 9 0 .

W y ra b ia  op atru n k i, przybory opatrunkow e wyjałuwione-. 
i odrow iednio zapak w a i ie .  p rzetw ory fa rm aceu tyczn e , 
sk ład  a rtyku łó w  ch iru rg icznych  i g u m o w ych , collem- 
p las tra  (co lla e t in a ), matka „AusLriaS, skrzynie i-Hnnkowe 
dla staeyi turystóBk d l i  fab ryk , straż ogniowych i t. d
- e     Sk lac l t len u .  — .......... ~
W ysyłka  prjgdworów tlenowych MgOs . kola,ezyl;ów llopogan

i Z u ^  Ek lo ąan . 15t5're
Cenniki, próbki w ysy łam y na żądanie .

MERAN! «-

PENSYONAT POLSKI
DRowej jyiARYI DOBROWOLSKIEJ
U R Z Ą D Z O N Y  WEDŁUG WSZELKICH WYMAGAŃ 
HYGIENY - K U C H N I A  W Y B O R O W A  POLSKO-  
 FRANCUSKA - CENY OD 7— 9 K O R O N -------

206 ^ -----

zimowa kuracya u  chorych piersiowych
Dr. R Ó M P L E R A  S A N A T C R Y U M  
G Ó R BER SD O R F na Śląsku ||$ > 0  m ).

Wspaniai=> gó rska  oko lica , w ie lk i park z le ia ln ia m i, p iękny ogród 
zim owy. N a j n o w s z e  u r z ą d z e n i a .  W z ie w a ln ia  zb iorow a i dla 
po jedynczych chorych. O g rzew an ie  cen tra lne . O św ie tlen ie  e lek try 

czne. W in a a  d la cho rych  Ilu stro w any  p rospekt rozsyła

Dyrektor Dr. E. JO E L . 305

Dr. Med. Bohdanowicz
praktykuje zimą w Nizzy, 11. Bulwar Victor Hugo, 

latem w Biarritz, willa Enia. 225

Pr/.y wcieraniacli przewyższa zastosowanie Ung. hydr. cinereum

Patent węp. L .  24.723

Bez zapachu, nie zawiera tłuszczu, .tie brudzi bielizny 
i w ciągu 3 do 5 minut zostaje całkowicie wessane.
Fabryka na żądanie PP. lekarzy przesyła darmo i opłatnie 

próbki i lileraturę.
Nabyć można wa w szystk ich  aptekach.

Fa b ryk a :

Dr. A. Rosenberga Apteka
Budapeszt, ul. Kerepeser Nr. 43.

W  graduowanych, 
szklanych tuhkaeh 

po 30 g. 
Cena K 2'— .

Skład g łówny dla A ustry i:

G. & R. Fritz, W.uleń I.
Sprzedaje tylko aptekom.

Sprzedżup drobna: C. B rady, W iedeń  I, Apteka pod Kró lem  węgierskim  i we w szystk ich  aptekach.
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organ Towarzystw lekarskich: 

Redaktor główny: Dr.

I. Drugi mój sposób wycinania żołądka.
Podał

L. R y d y g i e r ,
c. k. Radca Dworu.

Z a s t a n a w ia ją c  s i ę t w  czaś ie  u b ie g ły c h  w a k a c y j  n ad  
w y n ik a m i  n asz y ch  op erd cy i  na ż o łą d k u ,  p rz y sz ed łe m  do 
p rz ek o n a n ia ,  źe m o g ły b y  b y ć  lepsze i to ta k  co do bezpo
śred n ieg o  n ieb ez p iec z eń stw a  dla  ch ory ch , j a k  i co do t rw a 
łości w yleczen ia .  Po dz ie lam  bez zastrzeżeni p rzdkon anie  tyć lp  
k tó rz y  tw ierdza , że w y n ik i  w je d n y m  i d ru g im  k ie r u n k u  

ju ż b y  się, p opraw iły ,  gdybclsra§? ty lk o  ch ory ch  we< w c z eśn ie j
sz y m  jokrfflie c ierp ien ia  dostaw ali  do o p erac y i .  J e s t  to wdzię- 

cznem  z,adnniem p an ów  internistów  rozpoznać c ierpien ie  mo- 
żliwib w cześn ie ,  nad czem  też —  p rz y n a jm n ie j  d o ty c h c z a s  —  
n iestety  m oże z w ięk szy m  w y s i łk ie m ,  niż sk u tk ie m ,  u s i l
nie p ra c u ją .  W ^ zak że ż  nifemałegto< i nielatwffe z a d a n ie  m a ją  

do f fo z w ią z an ia :  W b'w ażnie jsza— rz a d k o  -tylko ch orzy  w p ier
w szych  p o cz ą tk a c h  ,e je rp ien ia  c l ioą p o s łu c h a ć  r a d y  lek a rz a  
i p odd ać  s ię  o p erac y i .  A  lek a rz  in te rn is ta  nie nap iera ,  —  
ro z u m u ją c ,  p rz y zn a ję ,  nie bez s ł u s z ń ^ S i ,  t a k :  „ G d y b y  n ie
bezp ieczeństw o o p e ra c y i  sa m e j  by ło  m n ie jsze ,  a t rw ałe  u le

c z e n i a  po niej cEstŚw e, i m y  p rz e m a w ia l ib y ś m y  w cześn ie j  
i goręce j  za o p e r a c y ą  i c h o ry  d ą c y d o w a łb y  s ię  na  n ią  ch ę
tniej i bez  d łu ż sz e g e ’ n a m y s ł u . "  W p a d a m y  w błędne ko ło :  
ch iru rd z y  p o w ia d a ją :  w y k a ż e m y  s ię  lepszym i w y n ik a m i ,  g d y  

n am  p r z y s y ł a ć  b ęd z iec ie  w cześn ie  ch ory ch  d o »o p e ra c y i ,  in 
terniści zaś ,  a < z a  nimi ch orzy ,  p o w ta rz a ją :  n a  op ern cyę  w s a 
m y m  p o cz ą tk u  c ierp ien ia  z g o d z im y  się, g d y  n am  udow odni - 
cie, że potraficie do jść  do lep szy ch  w y n ik ó w . T r z e b a  zatem 
p rz e rw a ^  to b łęd n e  koło. a  in ie y a ty w ę  d a ć  m u sz ą  ch irurd zy .

Z a s t a n a w ia ją c  się  n ad  sze reg ie m  a p o r a e y j ,  przezem nie 
na ż o łą d k u  w y k o n a n y e h  od r. 4 8 8 0 ,  —  a zrTtefn w c iągu  
2 4  lat, — p rz y z n a ć  m uszę ,  że wyeięcife o d źw iern ik a  mim o 

w s z e lk ie *z m ia n y  i p op raw k i  techniczne, n ad  k tórem i obok  
wielu in n y ch  i ja, z moimi uczniam i praBjiwałenn, je st  o p ^  
r ą c y ą  n ie bezp ieczn ą  dla .chorego, t ru d n ą  d la  ch iru rg a .  W y 
ją w s z y  d w a  p rz y p a d k i ,  operow ałem  z a w sze  w edle w łasn e j 
m etody , op isane j p rzezem nie w  p ierwszein  d o ty e z a cem  Ogło
szeniu , k tó rą ,  j a k  w iadom o, z czaSEm nieznao.znie^w szcza^ó-  
ła ch  zm ien iałem . N ie  w d a j a e '  s ię  w spór^łt piei-wszeństwo 
w p odan iu  dej m e tod y ,  pów fgrzę tu ty lk o  to, co sw ego  cza su ,  

o d p o w ia d a ją c  p an u  S t i e d a  w „ Deutsche Z e itsch r ift J iir  
ę/nruryiea. m ip jsa łe m : „ T e n  sp osób  ok rężn ego  w y c ię c ia  
o d ź w iern ik a ,  w k t ó r y m :  o tw iera m y  j a m ę  b rz u sz n ą  w linii 
ś r o d k o w e j ;  w k tó ry m  dwunastnicę- p r z y s z y w a m y  w prost  do 
r e s e k c y jn e j  r a n y  w żo łąd k u ,  i to de reguła  do k r z y w iz n y  

w ię k sz e j ;  w k t ó r y m  z b y w a ją c ą  czę ść  ra n y  r e s e k c y jn e j  w żo-
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A u g u s t  K w aśn ie k i .

lą d k u  z a sz y w a m y  osobn y m  sz w em ; w reszc ie  w k tó ry m  do 
sz y c ia  u ż y w a m y  szw u k u ś n ie r sk ie g o  (c iąg łeg o )  —  ten spo
sób, p ow tarzam , powinien b y ć  n az w an y  mojern n a z w i s k i e m ^

W z b o g a c o n y  j e d n a k  d o św iad czen ie m  u b ie g ły c h  lat  24 , 
p rz y z n a ję ,  że m e to d a  ta, zw ła sz cz a  w p r z y p a d k u  da le j  por 
su n ię tego  r a k a  od ź w iern ik a ,  i m nie  n iezupełn ie  z a d a w a ln ia .  
Z  powodu tru dn ośc i  tech n iczn y ch  (połączenie c ien k ich  śc ian  

d w u n a s tn ic y  z g ru b em i  ś c ia n a m i  ż o łą d k a ;  punctum  m inoris  
resistentiae  tJam, g d z ie  szew  z a m y k a j ą c y  k r z y ż u je  się  ze 

szw em  ok rężny m ), sp osób  ten nie j e s t  bez n iebezp ieczeń stw a , 
H  potem nie zaw sze  może b y ć  d o szczę tn y m . Z d a r z a j ą  się" 
bow iem  p r z y p a d k i ,  w k tó ry c h  now otw ór p rz era s ta  ira d w u 
nastnicę . A  w ty ch  razach  po doszczętnem  w y c ięc iu  tk a n k i ,  
n ie ty lk o  j u ż  zmft-riionej, a le  i p o d e jrz a n e j ,  —  a ty lk o  po 

ta k ie j  o p eracy i  l iczyć m ożem y n a  trw ałe  w y n ik i ,  —  n a p o tk a ć  
m o że m y  n a  n ie p o lrc ^ i ln e  tru dn ośc i  techniczne. W  p r z y p a d 
k a ch  p ocz ą tk o w y ch  ra k ó w  i c ierpień  n iezłoś l iw ych, zw łaszcza  

wobec w rzodu  o k rą g łe g o ,  i w p rzy sz ło śc i ,  j a k  do tych czas ,  
benur sposobow i d a m  p ierw szeństw o przed k a ż d y m  innym . 

P rz y  tei&piiSsobuości raz  j e s z c z e  z n a c is k ie m  ch cę  z a z n a cz y ć ,  
że w S  w r z o d z iS  o k r ą g ły m  o d ź w ie rn ik a  u w aż am  w y c ięc ie  
od ź w iern ik a  za  m etodę  z w y b oru ,  s tan ow czo  lepszą ,  niż za
k ła d a n ie  przetok  ż o łą d k o w o - je h to w fc h  i c ieszę  się, że w ® a -  
tnieh karkach  J e d l i c k a 1) w p r a i S  zn ak om ite j  i p rzeko- 

n y w a ją c e j  z a ją ł  to sa m o  stan ow isk o .

D l a  tych  j e d n a k  p rz y p a d k ó w ,  w k tó ry ch  nowotw ór 
o d źw iern ik a  p rzeró sł  ju ż  d a le k o  n a  żo łąd e k  i na  d w u n a 
stnicę, ze w sz y stk ic h  d o ty c h cz a s  z n a n y ch  metod n a j le p sz ą  
w y d a w a ła b y  mi się  w ła śc iw a  B i l l r o t h o w s k a  m etoda w y 
c ięc ia  od ź w iern ik a  (t. j. g a j t ro e n te rg s to m ia  b ezpośredn io  po 

r e se k c y i  sodźw iernika) ,  g d y b y  nie m ia ła  p ew n y ch  i to nie
m a^  cli wad. W y k o n a n a  n a  j e d n e m  p osied zeń .a ,  j e s t  zanie- 
g iem  ciężk im , z p ew n ością  za  c iężk im  d la  cli o mich. rozpo- 
r z a d z a ją e y c h  ta k  m a ły m  zaso b e m  sił  o d porn y ch ,  j a k  właśni'-, 

chorzy , dotkn ięci  r a k ie m  o d ź w ie rn ik a ;  rozhfżmui zaś  n a  dw a 
posiedzen ia  (ii więc n ą  p ierwszefii  gagtroen terosto in ia ,  a  do

piero n a  d r u g ie m  r e s e k c y ą  o d źw iern ik a ) ,  z w y k le  c h y b ia  celu. 
Mnie p rz y n a jm n ie j  nie u d a h f s i ę  nigrly n ak ło n ić  ch ory ch  po 

p ierw sze j o p e ra c y i  (t. j .  po g a s^ f f ig te ro s to m ii ) ,  po k tóre j 
zaw sze  ffi.zy w iśą ie  o ile poprzednio  istnia ło  zw ężenie odźw ier-  
n ik a )  n a s tę p u je  z n a c z n a  p o p raw a  p odm iotow a i p rzed m io to
wa, do z go d y  na  d r u g ą .  N a w e t  pewiejK k a r d y n a ł ,  opero w an y  
piSfezemnie z pow odu r a k a  od ź w iern ik a ,  k tó r y  przecież  —  

sit venia verbo z u rzędu  n ie ja k o  n ie  powinien  żywni trw ogi 
p rzed  m o żl iw ą  ś in ie tc ią ,  pó p ierw otnej .gasti-emiterostomii 

nie zgodził  się  na  wtocną re se k c y ę .

J) Zur operaticen Behandlung des clironlschen Magongaschwiiis. 
Prag 1904. Yerlag v. Bursik u. Kohout.
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A b y  więc sp osób  w y c ię c ia  ż o łą d k a  j a k  n a jm n ie j  n ie 
b ezp ie czn y m  i r a d y k a l n y m  u c z y n ić ,  a  ch o ry ch  z m u s ić  n ie
j a k o  do p o d d a n ia  się zab iegow i w tó rn e m u ,  ob m yś l i łem  na- 
s t ę p u ją c y  p ro g ra m  postępow an ia ,  k tó ry  poniżej op isu ję .

Rycina I.

Stosunki po zabiegu pierwszym.

Z a b i e g  I .  (R y c .  I). O tw a rc ie  j a m y  b rzu szn ej cięc iem  

w linii b i a łe j -, p o- założeniu  u c iśk a d e ł ,  p rzec ięc ie  ż o łą d k a  
z d a ła  od  g u z a  i z a ję ty c h  gru ezo łów , a za tem  b lizko  w p u stu ;  
p rzec ięc ie  je l i t a  czczego  w od ległośc i  3 0 — 4 0  etm. od plica  
duodenojejunalis ; w sz y c ie  d o p ro w a d z a ją c e g o  końrH  p rz e c ię 
tego  je l i ta  czczego  w otwór, zrobiony na ram ien iu  odprow a-  
d z a ją c e m  tegoż  j e l i t a  w od ległośc i  15 ctm . poniżej p rzec ięc ia ;  
w sz y c ie  o d p r o w a d z a ją c e g o  r a m ie n ia  przeciętego jelitflTczczego 
w d o ln ą ,  a  więc tuż p rzy  k rz y w iź n ie  w ięk sze j  położoną,

Rycina [I.

Stosunki po zabiegu drugim.

czę ść  ran y  r e se k a j j jn e j  ż o łą d k a ,  wozy w iśc ie  w j e g o  części 
w p ustow e j,  z z a sz y c ie m  pozostałe j części  św ia t ła  p rzec ię tego  
ż o łą d k a ;  p rzep row ad zen ie  so n d y  żo łąd k o w e j  przez ca łą  część  
ż o łą d k a ,  położoną po stronie  p ilź w iern ik a  i przez sa m  odźwier- 
m k  aż do d w u n a s t n ic y ;  w szy c ie  części  od źw iern ik ow ej żdU 
ł ą d k a  w ran ę  p o la p a ro to m i jn ą ,  k tó r ą  z a m y k a m y ,  pozosta 
w ia ją c  w niej j e d y n ie  p r z e t o k ę ,  k o n ie cz n ą  do przepuszcze-  
n i a " o n d y .

T e n  p ie rw szy  /.ubieg nie j e s t  n c z y w & i e  tak  c iężk im  
do z n ie s i tn ia  d la  chorego, j a k  ro z leg ła  r e s e k e y a  śc ian  żo

ł ą d k a .  : B e z p o śre d n ie  n iebezpieczeń stw o z m n ie jsza  się  je s z c z e  
dz ięk i  tem u, że p rzez  w p ro w ad z o n ą  so n d ę  m o że m y  chorego  
bezpośredn io  po o p e ra c y i  forspw niebpdżyw iać, p o m i ja ją c  zu
pełnie ż o łą d e k  i n ie w y s ta w ia ją c  n a  próbę  w y trz y m a ło śc i  
dopiero  co założonego szw u żo łądkow o-jel itow ego .

P o z o sta w io n a  prze tok a  ż o łą d k o w a  sk łon ić  pow in n a  ch o
ry ch  do z g o d y  n a  z a b i e g  I I  (R y c .  II): Pow tórne o tw ar
cie j a m y  b rz u sz n e j ;  o d d z ;elenie, śc ian  ż o łą d k a  .od śc ia n  p ow łok  

b rz u sz n y c h ;  r.ozległa r e s e k e y a  gjjpsa, p rz y le g ły c h  śc ian  żo
ł ą d k a ,  d w u n a s tn ic y  i z a ję ty c h  g ru czo łów ; z ą sz y c ie  i z a p u 

szczenie  d w u n a s tn ic y ;  szew  powłok b rz u sz n y c h .

T e n  sposób  w y c in a n ia  ro z le g ły c h  now otw orów  ok o l icy  
od źw iern ik ow ej żo ląH ka ie sŁ A )  m a ł o  n i e b e z p i e c z n y m ,  
rozdz ie lić  go  bow iem  m o że m y  n a  d w a  zab ieg i  i d o z w ala  
bezpośred n io  po p ie rw szy m , k ie d y  tńj j e s z c z e  s i ły  c b o re g ę  
b a rd zo  w iele  p o z o s ta w ia ją  do  ży cz en ia ,  ro zpocząć  forsow n e 
o d ż y w ia n ie  chorego  z pom inięc iem  ż o łą d k a  i bez trosk i  p 

w y trz y m a ło ść  sz w u  ż o łą d k o w o -je l i to w ego ;  2) d ń z w ala  n a  
j a k  n a jd o sz c z ę tn ie jsz e  w y c ię c ie  nowotworu " c h o ć b y  p rzech o

dził  n a  d w u n a s tn ic ę ;  3) zm u sz a  chorego  do p o d d a n ia  się  
d ru g ie m u  zab iegow i z p ow odu  pozostaw ionej przetoki.

S p o d z ie w a m  się, że w k a ż d y m  p r z y p a d k u  d a  się  p rze
su n ą ć  ch oćb y  b ard zo  c ie n k a  sonda  ż o łą d k o w a  przez r a k o 
wato z w y ro d n ia ły  o d ź w .ern ik  po przecięc iu  żołądka, i szero- 

k iem  otw arciu  św iatk i:

-

II. Kilka uwag o dychawicy oskrzelowej (asthma 
bronchiale).

Podał

Prof. Dr. Pieniążek.

(C ią g  d a lszy ) ,

D y c h a w ic a ,  ta k  n a p a d o w a ,  j a k  i p rz ew le k ła  lub sta ła ,  

cecfea jH  się podobnie , j a k  n ie ży ty  p rz e b ie g a ją c e  z d u sz n o 
śc ią ,  o k tó ry ch  pow yżej b y ła  m o w a ,  g łów n ie  u trud nien iem  
w y d e c h u ,  g d y  w dech  odbywa, s ię  o wiele ła tw ie j .  S k u t k ie m  
tego powietrze w c M ih an  w c iągn ię te  do p łu c  uchodzi z nieb 
p rz y  w y d ech u  wolniej i może n aw efl  nie w y j ść  ca łk o w ic ie ,  

J j i c z  p ozostaw ać  w nich częściow o na w et 'po  ukończen iu  w y 
d ech u, a  w te d y ,  n a g ro m fd z .a ją o  * § ię  stopniow o coraz  b a r
dziej ,  r o z d y m a  p łuca i nie d o z w a la  k la tc e ?  p iersiow ej po
w rócić  do po jem ności ,  j a k a  od p o w ia d a  końcow i w ydech u , 
lecz u tr z y m u je  j ą  na p ew n y m  stopniu  w d ech ow ego  rozsze
rzenia. Sarno to sp rz e c iw ia  s ię i  p rz y ję c iu  k u rc z u  o sk r z e le k  
za  p rz y c z y n ę  n a p a d u  d y c h a w ic z e g o ;  jeże l i  bow iem  d śk rz e lk a  
ku rcz o w o  śc ią g n ię te  zostaną,1 to p rz ech o d z ą c e  przez nu^ po
wietrze tak ie j  sa m e j  d o z n a w a ć  m usi  p rz e szk o d y  p o d c z a s  w d e 
chu w drodze  do p ę ch e rz y k ó w  p łu cn ych , j a k i e j  d E n & je  w po
w rocie  z nich p o d a ż ™  w y d e c h u ;  m u s ia lb y B a te in  wdech i w y
dech b y ć  rów no u trud n ion y m . J e ż e l i  n a to m ia s t  p r z y jm ie m y  
obrzm ienie  błony ś luzow ej z a .p r z y c z y n ę  zw ężen ia  o skrze lek ,  
t.o w y d e c h  d o z n a ć f in u s i  w ięk sze go  u trud n ien ia ,  niż wdfijh 

P o d c z a s  w dechu  bow iem  ro zsz erz a  się k l a t k a  p iersio ,w3Sa po
wietrze, w ch od ząc  do nłuo, ro z d y m a  w s z y s tk ie  ich częśc i  
podatne , t, j .  t a k  dobrze  p ę .ch jrzy k i  p łucne ,  j a k  i b łon .a s te



ru rk i  o skrzelow e, a  n aw et b łoniaste  części śc ian  ty ch  oskrze li ,  
którfc z a w ie r a ją  je s z c z e  ch rz ą stn e  p ierśc ien ie ;  p rzy tem  od
su w a ć  się  też m u sz ą  i g rz e b ie n ie  podzia łow e od koń ców  
ru re k  o skrze low y ch . W  ten sp osób  d r o g a  d la  powietrza 
'w dechowego rozSZerza się  w m iarę  g łęb o k o śc i  w d ec h u  coraz  
b ard z ie j .  P o d c z a s  w y d b jh u  n atom iast ,  t. j .  sk oro  ty lk o  m ię
śn ie w d echow e dz ia ła ć  ju ż  p rzes tan ą ,  n ik n ie  s iła .  k tó ra  
p łu ca  t r z y m a ła  w ro zd ęc iu ;  sk u tk ie m  tego p fbheiJzyk i  p łucn e 

i rozdęte o s k r z e lk a  ś c i ą g a j ą  się co raz  b ard z ie j ,  w y p y e h a j ą c  
z s ieb ie  n a g ro m a d z o n e  p o w ie t r z i®  Je ż e l i  błona ś lu zow a 
oskrze li  j e s t  ob rz m ia ła ,  to w m iarę  w y d ech o w e go  ś c ią g a n ia  
się  św ia t ła  oskrls-hlek m d gą  się s tać  ta k  w ażk ie ,  że b ęd ą  
p rz e jśc ie  pow ietrz?a( u t r u d n i a ć ; poniew aż  j e d n a k  siła  w y p y 
c h a j ą c a  powietrze, t. j .  e la s ty c zn o ść  p ęc l ja rz y k ó w  p łu cn ych  
i śc ia n  dlskrzelek, pozosta je  ta sa m a .  e'ó przedtem  (g d y ż  w y 

dech  y d b y w a  się biernie), przeto pow ietrze  u chodzić  m usi 
wolniej i potrzebow ać będzie  więcej cz a su ,  niż w s tan ie  p ra

w id łow y m , by w y j ś ć  w Całej ilości, w j a k i e j  poprzednio 
zostało do płuc w c iągn ię te .  G rzeb ien ie  podzia łow e w su w ać  
się  teraz  b ę d ą  w koń ce  ru re k  o skrz e lo w y c h ,  u tru d n ia ją c  tem 
bard z ie j  odejlście z p ła c  powietrza, a  p rzy  w ięk szem  ob rzm ie
niu z a t k a ć  j e  n aw et  nfo^ą zupełn ie , w s t r z y m u ją c  przez to 
d a lsze  j e g o  w ychodzen ie :*  P rzytem  i bez tego z a jść  może 
p o trzeba  now ego w d ech u , zanim  powólny w y d ech  j e s t  w s t a 
nie w y d a l ić , l e a łą  ilośĆł w c ią g n i ę t e g ^  poprzednio  do płuc p ń *  
w ietrzą . P rzez  to część  j e g ó  zostan ie  z a t r z y m a n ą  w płucach , 
k tóre  b ę d ą  w!'&«cj, niż z w y k le  po u ko ńczen iu  w y d ech u ,  roz
dęte, a s tą d  i k l a t k a  p iers iow a będz ie  b a rd z ie j  rozszerzoną. 
N a s t ę p u ją c y  teraz  w dech  nie n a p o tk a  j e d n a k  ta k ie j  p rze
sz k o d y ,  bcMprzy ponow nem  rozszerzen iu  śi'ę k la tk i  p ie rs io 

wej o d d a lą  się z a ra z  g rzeb ien ie  podzia łow e od w ylotów  
osk rz e lek ,  a  o s k r z e lk a  sa m e  b ę d ą  się- rozszerzaćSpjfebraz w ię
ce j ,  a  choć nie d o jd ą  do tej w ie lkośę i  św iatła ,  co w stan ie  
prawidłnwyaYi, to p rzec ież  m niej  p rz e szk o d y  s t a w ia ć  b ęd ą  
w ch o d z ąc em u  do płuc powi,6trznfc niż s taw ia ły  powietrzu 
w y c h o d z ą c e m u  z p łuc, g d y  się coraz  b a rd z ie j  śc ią g a ły .  

Ł a t w o  p o jąć ,  że tu w y d e c h  d o z n a w a ć  będzie  * Coraz b ard z ie j  
w z m ag a ją V ć gb  się  u trud nien ia ,  g d y  w dech  o d b y w a ć  się  b ę

dzie  w m ia rę  g łęb o k o śc i  coraz, ła tw ie j ;  g d y b y  zaś  o s k r z e lk a  
b y ły  k u rczow o  śc iągn ię te ,  to n ie -  d o p u sz c z a ły b y  Frozsze- 
rzan ia  się  ich św ia t ła  p o d c z a s  w dechu, a  w te d y  w dech , n a 

p o t y k a ją c  t a k ą  s a m ą  przeszkgdif; j a k  wycfecb, m u s ia łb y  by ć  
t a k  sa m o  j a k  w y d ech  u trud nion y m . Z e  b łon iaste  śc ian y  
o skrze l i  r o z d y m a ją  się  pudcżhs w d ec h u ,  a ś c i ą g a j ą  p od czas  
w y d e c h u ,  w nosić  m ogę z t,ago, co p o łt ra e b e o to m ii  p rzy  do l

nej trach eosko p i i ,  z w ła sz cz a  u m a ły c h  dziec i,  nosz^ćMih 
d łu go  k a n i u l ę ,  n ieraz  w id z ia n i  m ia łem  sposobność .  J u ż  
przy  lck k ie m  o d d y c h a n iu  z a u w a ż y ć  m ożn a  pew ne zw ię
k sz a n ie  s ię  światła, tchaw icy  p od czas  w d ech u ,  a z m n ie jsz a 

nie p odeżas  w y d ech u ,  p och o d zące  od o d c h y la n ia  lub wpu- 
k la n ia  się ty ln e j  j e j  ś c ia n y ;  p o d c z a s  w y d e c h u  n as ilon ego  
za ś ,  j i ik  n [i. przy n ap ieran iu  dziec i,  ty ln a  (jCjana wtla- 

cżfi się  tak  silnie, że św iatło  t"hawicj\ę p r z y b ie r a  k sz ta łt  
pólksię jzSća, p rzy  ro zm ięknięc iu  k oń ców  ch rz ę s tn y ch  pier

ś c i e n i  p rzy ch od z i  n aw et do zetknięcia, s ię  ś c ia n y  ty lnej 
z ś c ia n ą  przednią .  Podobn ież  z a u w a ż y ć  m ożna, z w łaszcza  u 

dzieci, p odn oszen ie/s ię  grzebienia- p p d z ia ło w e g a  Ltchaw ięy  k u  
j e j  K w i  a. tłu przy n as i lo n y m  w y d ech u . W  je d n y m  p r z y p a d k u  
m iałem  n aw et spos.c?b'tiość (u K  i 11 i a n a w F r y b u r g u ) 'o g l ą d f l ć  
p rz y  g ó r n e j  bron eh oś k<5pii początk i  J g k rz e l i  trzec io rzęd ny ch
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u osoby  zupełn ie  zdrow e j,  a  w j ó w i c z o B j  u m y śln ie  do b a 
d a n ia  b ronchoskop ij  nego. W id z ia łe m  w tedy , ja k  przy  zu 
pełnie lek k ie m  o d d y c h a n iu  o sk rz e la  te r o z s z e rz a ły K ię f t io d -  
CZati w dechu, a  z w ężały  p o d g j a s  wydfejehu; na  oko w y d a 
w ały  mi się one p rz y  wdechu przeszło d w a  ra z y  w ięksże ,  
niż p rzy  -wydechu ta k ,  żem się zd u m ia ł ,  iż p rzy  sp o k o jn em  
o d d y ch a n iu  ta k  w ie lk a  zm ian a  w ich w ie lk ośc i  p o w sta w ać  
może. S ą  to potw ierdzen ia  z o b s e r w a c j i  n aoczne j tego, co 
ju ż  n p r io r i  j a k o  kon ieczn e  s ię  p rzed staw ia .

P r z y  p ew n y m  stopniu  obrzm ien ia  o sk rz e le k  doznać  
j e d n a k  m oże i w d ech  p ew n ego  u trud n ien ia ,  k tó re  j e d n a k ż e  
z aw sze  b ę d z ie B m n ię js z e ,  niż  p rzy  w y d ech u . I  ta k ,  jeże l i  
obrzm ien ie  o s ią gn ie  w y ż s z y  stopień, to m i m o jw d e c h o w e g o  
ro zszerzan ia  się  o s k r z e le k  św ia t ła  ich m o g ą  b y ć  za  w ązk ie ,  
b y  w d y ch a n e  pow ietrze  bez p rze szk od y  do płuc się d o sta ło ;  
p rz e szk o d a  ta j e d n a k  przez s i ln ie j sze  d z ia ła ln e  mięśni wcfe; 
ch ow ych  łatwo będz ie  p ok on an ą ,  z w łaszćza ,  że w m ia rę  siły 
w dechu  o s k r z e lk a  b ard z ie j  s ię  r o z s z e rz a ją ;  to też w dech  nie 
dozna przez to zn a c zn ie jsz ego  w y d łu żen ia .  P rzytem , zanim  

obrzm ienie  do jdz ie  do tego  stopnihy ż eb y  i w dech  b \ i  w y 
raźn ie  u trud n ion y m , u trudnien ie  w y d ech u  ' 'os iągnąć  m usi 
stopień o w iele  w y ż s z y  ta k ,  że i rozdęc ie  p łuc przez n ag ro-  
m a d z o n e .p o w ie t rz e  | będz ie  znAczne i k l a t k a  p iersiow a będz ie  

w y b itn ie  rozszerzona. S k u t k ie m  tegó w dech  nie będ z ie  ju ż  
mógł b y ć  ta k  g łęb o k im , j a k i m b y  m ógł b y ć  w razie  po
trzeby  w 'stanie p ra w id ło w y m  i nie zdoła  n aw et  p rzy  n a j 
w y ż s z y m  stppniu  d z ia ła n ia  m ięśni  w d echow ycli  w c ią g n ą ć  

ty le  pow ietrza ,  i leby  m ógł,  r o z p o c z y n a ją ^  się- p rz y  zupeł- 
nem w y d ech o w e m  o p ad n ię c iu  k la tk i  p iersiow ej i i leby  ch ory  
p ra g n ą ł  w dan ej chwili w c ią g n ą ć  z powodu dusznmślci, j a k i e j  

doznaje .
T a k  p rzy  w ięk sze j ,  j a k  i m n ie js ze j  ilości w d y ch a n eg o ,  

a tem sa m e m  i w y d y c h a n e g o  pow ietrza  w y d ech  będzie 
w  porów nan iu  z w d echem  zaw sze  w y d łu ż o n y ,  g d y ż  o d b y w a  
się  b iern ie  i p rzep ie ra  pow ietrze  przez co raz  b a rd z ie j  zw ę

ż a ją c e  »się o s k r z e lk a ,  g d y  w dech  o d b y w a  się  cz y n n ie  i w c ią 
g a  pow ietrze  przez o sk r z e lk a ,  k tó re  się  w m iarę  j e g o  n a s i 
len ia  coraz  b a rd z ie j  ro zszerza ją .  G d y  si ła  e la s ty czn ośc i  pę
c h erz y k ó w  p łu cn y ch  nie zdo ła  do ść  s z y b k o  w y d a l i ć  pow ie
trza, w sp o m a g a  j ą  w tem dz ia łan iu  o p a d a ją c a  przy  w y d e 
chu k l a t k a  piersiowa,- k t ó r a  w p ra w d z ie  p rzy  p raw id łow em  
o d d y c h a n iu  p odąża  ty lk o  z a  k u rcz e n ie m  się płue, g d y  p łu ca  

je d n a k  n a p o t y k a ją  p rz e szk o d ę  w w y d a le n iu  pow ietrza , p rzy-  
czynialijsię także  do j e g o  w y d a la n ia ,  a  przez  to z w ię k sz a  
c iśn ien ie  w k la tc e  p iersiow ej.  Tgiła j e j  j e d n a k  przy  o p a d a n iu  
sk u tk ie m  li ty lk o  j e j  e la s ty c zn o śc i  nie j e s t  w ie lk ą ,  n ie  pod

n ies ie  w ięc  c iśn ien ia  t a k  znaczn ie ,  a  tem sa m e m  nie będzie 
u tru d n iać  sp ły w u  k rw i ży lne j  do p ra w e g o  serca .  T e "  też nie 
s p o t y k a m y  p od czas  n a p a d u  d y c h a w ic z e g o  s in icy ,  podobnie  
j a k  j e j  n ie s p o t y k a m y  i w in n y ch  ro d z a ja c h  zwężeń  d ró g  
o d d e ch o w y ch ,  j a k  d ługo  w y d e c h  o d b y w a  się b iern ie , a  se rce  
z a d a n iu  sw em u  sp ro s ta ć  może. J e ż e l i  ch ory  u s i łu je  pozbyć  
się  n a d m ia ru  pow ietrza  z p łue za  p o m o c ą  c z y n n e g o  w y d e 

chu, to udaje ' m u  się to częśc iow o ty lk o ,  g d y ż  w k ró tce  
zw ięk sz a n e  p arc ie  z ą ć i s k a  ta k ż e  szczelnie j o s k r z e lk a ,  t a m u ją c  
d a lsze  w ych od zen ie  pow ietrza ;  z a w sze  j e d n a k  potem  k l a t k a  
p ie r s io w a  będz ie  m n ie ’ niż przedtem  roBlęta.,  a  n a s t ę p u ją c y  
potem w dech  m oże b y ć  g łę b sz y m ,  niż by ł  poprzednio . P r z y  
n a s i lo n y m  w ydecliu  rośn ie  ciśniertie w k la tc e  p iersiow ej 
zn aczn ie  więcej t a k ,  że E p ły \v  k rw i żylnĆj d<3 ! p raw eg o
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stw.ca dftznaje rfprzezy l^ i*w yraźnego  u tru d n ien ia ;  sk u tk ie m  
teg©1 n a b r z m ie w a ją  ż y iy ,  a  je ż e l i  nas i len ie  wydoc.hu je s t  
znaczne? p o w sta je  s in ica .  P o n iew aż  n a jw ię k sz e  nas ilenie  w y 
d ech u  przychodzi  p rzy  k a sz lu ,  przetoki s in ic a  n a j ła tw ie j  
przy k a sz lu  w y s tą p i ,  z w ła sz c z a  g d y  j e s t  on s i ln y  i u por

c z y w y ;  -bo u staniu  k a sz lu  i w o g ó le B n a s i lo n y ch  w y d ech ó w  
u stęp u je  też i s in ic a  n ie b aw em ; jeSt oifa< zatem  p rz y p a d c m ,  
któryfcw d y c h a w i c ^  pibwstać m oże pod w p ływ em  tyeli s a 
m y ch  cz y n n ik ó w , k tóre  j ą  i w inn ych  s t a n a c h  chorobow ych  
w y w o łać  m ogą ,  nie je s t  j e d n a k  w cale  ob jaw em  n a le ż ąc y m  do 
obrazu  ch orobow ego d y c h a w ic y .  To  też nife spotókain-y w n a p a 
dzie  dychaw iczym . s in icy  (ch y b a  p r z e m i ja j ą c ą  po k asz lra ,  a  je -  
d y n i e i ż y ł y  s z y jn e  b y w a ją  w ypełn ione w ięce j ,  niż płd za  n a 
p ad e m  T en  b r a k  s in icy  w d y c h a w ic y  podnosi t a k ż e  w p r a c y  
p ow yżej w y m ien ion e j Gr o 1 d s c k 111 i d t . w y k a z u j ą c  zarazem , 
j a k  b łędne poci tym  w zalęd em  s p o t y k a  się  o p isy ,  k tó re  tra- 
d y c y o n a ln ie  z k s i ą ż k i  do k s i ą ż k i  przech odzą .  J e ż ę l i  j e d n a k  
po d łu g iem  trw a n iu  d y c h a w i c y  sta łe j  zw y ro d n ia łe  serce  zą*-' 
c z y n a  s ła b n ą ć ,  w tedy  p o w sta je  z powodu b r a k u  o d pow ied 

niej vis a tergou zastó j k rw i żyląił j  i w y tw a rza  się  s in ic a ,  

z w ła sz e z a  pod k o n ie c  ż y c ia .
W y ż e j  o p is a n y m  zabu rzen iom  w sp ra w ie  o d d y jd ia n ia  

o d p o w ia d a  stan  ch orego ,  oraz  w y n ik i  b a d a n ia .  C hory  od

czu w a  du szn ość ,  t. j .  b r a k  tlenu, bo  powietrze z a t rz y m a n e  
w n ad m iern e j  i lości  w p łu ca ch ,  z m ie sz aw sz y  s ię  z pow ie
trzem  w d y ch a n em , w p ły w a  na obn iżenie  o d se tk a  tlenu, j a k i  
w powietrzu  p łuęnem  po d o k o n a n y m  w.decbu z n ą j d o H i ć  się 

pow inien ; p ró sz  tegjoj o d cz u w a  ch(B|y rozd ęc ie  p łuc  i k la tk i  
p ie rs iow e j,  oriiz to, że przy  w d ech u  więcej niż w stan ie  p r a 
w id łow y m  ro zszerzać  j ą  m usi ,  zwłtks^cąa, że pod w p ływ em  
duszndjsci s t a ra  s ię  więcej pow ietrza  w c iągn ąć .  Z  pow odu w y 
d łu żen ia  w y d ech u  ca ły  a k t  o d d jf th a n ia  t r w a j d l u ż e j , a  s tą d  
z w y k łe  z m n ie jsz a  się l ic z b a  od d e ch ó w : zm n ie jsze n ie  to je d n a k  

nie j ć ś t  t ó k  w ielkie z powodu, że w d echyąn ie  b y w a ją  w y d łu 
żone, ani też zb y t  g łęb o k ie ;  z p ow od u  d u szn ośc i  ch ory  s ta ra  
się  przydein j a k  na.jczęści.ej. pow ietrze  w c ią gn ą ć ,  a  dz ie je  się  
tQĄ na  k osz t  pauz* m ięd zy  o d d e ch am i,  k tóre  s ia ł  s k igfcai a  
i n ik n ą  w k o ń cu  zu p ełn ie ;  p rzy  w y d ech u  przed łu żony m  
może iiiastąpiei p o trzeba  nów ggo w dechu  n aw et  p rzed jego  
ukończen iem , a w ten sposób  może na\jiag czę sto ść  od dech ó w  

doznaq»-pewnego z w ięk szen ia .  T o  też sp o t y k a m y  w n a p a d a c h  
d y c h a w ic z y e h  n ie raz  p rz y śp ie sz e n ie  o d d y c h a n ia ,  j a k k o l w i e k  

niew ielk ie®  g d y ż  j e  o g r a n ic z a  d łu ższe  trwanie., w y d ech ów ; 
za z w y c z a j  j e d n a k  o d d y ch a n ie  b y w a  wolniejsze,- niż w s tan ie  
praw idłow ym -, r z a d k o  j e d n a k  opóźnienie w y d ech ó w  o s ią g a  
w yżs . iy  stopień. Z pow odu  d u f n o ś c i  w d ech y  by w a ją  g łębsze, 
po k a s z lu  b a rd z ie j  j e s z c z e  g łę b o k ie ;  g łę b o k o ść  ich j e d n a k  
nie m oże d o jść  w y s o k i e ®  stop n ia ;  bo o g ra n ic z a  j ą  rozsze
rzenie  k la tk i  p ię rs iow e j  s k u t k ie m  r o z d ę c ia  p łuc przez za- 

t rzy m an ie ^w  nich pow ietrza .  W  s ta n a ch  p rz e w le k ły c h  u czu 
cie d u szn ośc i  w y s tę p u je  słabiejtf.ai.przy sp.okojHsm z a c h o w a 

n iu  się  możeb-gp w ca le  nie b y ć  t a k ,  że dopiero  przy  ru ch u  
pow sta je .  Pochodź ,  to s tą d ,  że u stró j  s topn iow o może p r z y 
w y k n ą ć  do zn aczn ie  m n ie jsze j  w y m ia n y  gazów , niz w stan ie  
p ra w id ło w y m . T o  też i od d e ch  b y w ą c t u  z w y k le  zw oln iony  
i n ie zb y t  głębo.ki; p rz y  m a ły m  ru ch u  'e d n a k  s t a je  się 
s z y b sz y  i^ g łę b sz y ,  niż w stan ie  p ra w id ło w y m . P rzy  o p u k i 

w aniu  ch orego  p o d c za s  n a p a d u  d y c h a w ic y  o d g ło s  z a z w y c z a j  
b y w a  n a d  ca łem i płucami, m niej  lub  w ięcej  w y r a ź n ie  b ę b e n 
k o w y ;  s tw ie rd z ić  p rz j  tern m ożna  o d pow iedn io  ro zd ęc iu  po

w ietrzem  rozszerzenie  pdę g ra n ic  p łu c  n a  k o sz t  stłumienia, 
se rc a  i w ątroby . Prz.y o s lu ch iw an iu  u d e r z a ją  obfite,«szinj?Uy, 
t o w a r z y sz ą c e  w y d ech ow i,  o j j b a r a k t e r z e  sy k ó w ,  św is tów , 
p isk ó w  i t. p., nie rob iące  je d n a k  w rażen ia  p o ru sz a n ia  s ię  
c z ą s te k  p łynu. S p n ^ r y  te są  nad nożne mi czę śc iam i p łuc  
rozm aite :  n iektóre  z nich cląją s ię  cz a se m  u sły szeć  ju ż  p rzy  

zbliżeniu  się  do c h o re g ®  inne w y s tę p u ją  dopiero  p rzy  k o ń c u  
w y d e ch u .  Jeże l i  chory  w y k o n u je  cz y n n y  w y d e c h ,  sz m ery  
W y stęp u ją  s i ln ie j  tak , że j e  z w y k ł y  w pobliżu  ju ż  u s ły sz e ć  
m o żn a ;  s t a j ą  s ię  p rz y te m  obfitszą, a  w .y z ę śc i  p r z y jm u ją  
nieraz  c h a ra k te r  sk rz y p ie n ia ,  k tó re  robi wrażenie, j a k b y  się 
powietrze 1 przedzierało  p r z e z j r u r k i  oblepione g ę s t ą  m a s ą  na 
pół p ł)  nną .  S z m e r y  w y d ech ow e I s ą  odpowiednio%do w y d łu 
ż en ia  w y d ech u  m niej  lub  więcej p rzec iąg łe .  P o d c z a s  w de
ch u  s łw yiym y n atom iast  k ró tsze ,  a  cz a se m  n aw et b ard zo  
k ró tk ie  s z m e r y  o c h a r a k t e r z e  szu m u , k t ó r y  z a z w y cz a j  w po
cz ą tk u  b y w a  w y r a ź n y ,  a . i ią^ tęp n ió is łabn ie ,  czjUem j e d n a k  

trwa nieco dłużej i by^ja.1 przez c a ły  cza s  trwaj) i a  wcale  
g ło śn y ;  p o k r y w a  On Szmer p ę c h e rz y k o w y ,  k tóre go  z a z w y c z a j  
nie s ły c h a ć  wcale . Grdy n a p a d  mija., m ożna stw ierdz ić  ob ok  
u s tę p o w a n ia  rozdęcia, p łuc z w y k le  w y tw a rza n ie  się  rzężeń*, 

k tó re  n a jc z ę śc ie j  d a j ą  się s ł ff izeć  z razu  w do ln y ch  częściach  
płuc, a  potem  i w g ó r n y c h ,  z a m ia s t  poprzedn ich  su ch y ch  
szm eró w ; ifiebaw em  je d n a k  po w y k rz tu sz e n iu  n ik n ą  zup e ł
nie tak ,  że b a d a n ie  p ra w id ło w y  już Stan w y k a z m e .  P rz y  
k r ó tk o t r w a ły c h  n a p a d a c h  mpfte nie p r z y j ś ć  do wytworż.etjia 
się  rzężeń i w y k rz tu sz e n ia  w y d z ie l in y ,  a  su ch e  sz m e ry  to
w a rz y sz ą c e  n ap a d o w i  s ła b n ą  i w k oficu  z n ik a ją .  .Podobne 
w y n ik i  d a je  ta k ż e  b a d a n ie  w  d y c h a w ic y  p rzew lekłe j  lub 
s ta łe j .  Sp .o tyk am y  tu  takżei-różne obfite szm ery  s,uche przy 
w y d ech u ,  iw pbok  nich c z B t o  i p rzy  w d ec h u  sz m ery  dość 

s i lne i w z g lę d n ie  d łu g ie ,  a  przy  tern cz a se m  n iezb y t  obfite 
rzężen ia  i to n a jw ięce j  w d o ln y ch  cz ę śc iach  Jpłuc. O d jK w ie-  
dnio do to ga  n a s tę p u je  rzadz ie j  lub  czę śc ie j  w y k rz tu sz a n ie  
w y d z ie lin y ,  któryh b y w a  s k ą p ą  a g ę s tą  i z t ru d e m  się ty lk o  
o d r y w a ;  rzadz ie j  nie b y w a  je j .  u^eale przez c z a s  d łu ższy .

O p isah e  pow y że j o b ja w y  przysl iic l iow e p o z w a la ją  s t a 

nowczo tw ierd z ić , i lŻ S ldy ch aw ica  po lega  n S z w ę ż e n i u  g a łą z e k  
o skrz e lo w y c h ,  że to z w ę ż en ie - ję d n a k  w y s tę p u je  g łow n ie  przy  
w y d ech u ,  a z m n ie jsz a  się  p rzy  w d eąh u  tó k ,  że je ż e l i  i wdech 
d o z n a je  je szcze  pitzeszkody,.  to j ą  W  tru du  pokonyyea. Cha- 
rak tm j szm erów  ją ld e o h o w y ch  podczhs n a p a d u  d y c l ia w icz e go  

p ozw ala  tw ierdzić .  żft w Oskrzelach nie z n a id u je  się  w y d z ie 
lina p ły n n a ,  nie p o z w alay m  j e d n a k  n a  tw ierdzen ie , że n iem a 
w nich wogóle  ż a d n e j  w y d z ie l in y ;  w y d z ie lin a  bow iem  Łgg- 
sta ,  oblepiająjśsi ś c ia n y  oskrze l i ,  m o l  b y ć  pow odom  zu p e ł
nie podobnueh sz inerów  o d dech o w y ch , j a k  , długo; od śc ian  
nie zo&tanie o^lprwanu; przy  c z y n n y m  w y d e c h u  p.ólwstają 
n a w e t- sz m e ry ,  k tó re  z a  IrĄbeć^iośpią ta k ie j  w y d z ie lin y  prze
m a w ia ją .  W re s z c ie  w d a l s z y m  p rzeb ieg li  n a p a d u  p o w sta ją  
rzężen ia ,  d o w od zące  w y tw orzen ia  się w y d z ie l in y ,  k tó ra  ju ż  

nie je st  t a k  gęśiar. b y  [się od śc ian  frekrzeli od erw a ć  nie 
m o g ła ,  w k oń cu  też z o s ta je  ona w y k rz tu sz o n ą .  W  w y d z ie l  
l inie tej sp o t y k a m y  ob ok  k r y sz t a łk ó w  L e ^ l l e n S j  i c ia łe k  
wypocinow-yeh b a rw ią c y c h  się łatwo e o z v n ą  n a jb a rd z ie j  dla 
d y c h a w ic y  c h a ra k te ry s ty c z n y  tw o ry ,  t. j. t. z w. sknętk i  

C u r s  c li m a  n n ar, k tóre ,  j a k  to już  dziś stan ow czo no  s tw ie r
dzono, nie s ą  n iezem  .nnem . j a k  t y lk o  g ę s ty m  śluzem , k tó ry  
o b lep ia ł  ścia-ny OŚkijzelek. N ie  m ożem y j e d n a k  p rz y p u śc ić ,  
że ca ły  n a p a d  d y c h a w ic z y  zos.ta.je w y w o ła n y  j e d y n ie  przez
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oblep ien ie  błony śluzow ej o s k r z e le k  ty m  ślu zem , n a  w zór  
blon włóknikow yc.h o b le p ia ją c y c h  o sk r z e la  w  d law cow e m  

ich  z a p a le n iu ;  m u s im y  tu p rz y j  Sb i obrzm ienie  b łony ś lu 
zowej,  k io re  j u ż  sa m o  zw ężen ie  o sk rze lek  w y w o łu je  ,tal$, że 
w y t w a r z a j ą c a  się  n a  ich i s c i a n a c h  p ow lok ą  gę s tego  śluzu  
zw ężen ie  to p otęgow ać ty lk o  je s z c z e  może. Z a  tem  p rz e m a 
w ia ją  te p rz y p a d k i ,  w k tó ry ch  p rz y  m i ja n iu  n a p a d u  nie w y 
t w a r z a ją  s ię  ani rzężenia , atii nie mąęłtępuje w ca le  w y k r z t u 
szenie  w y d z ie lm y .  W re sz c ie  trudno p rzy p u śc ić ,  b y  w y tw o
rzenie  podobnej w y d z ie l in y  n a  zdrow ej,  zupełn ie  nie obrzm iałe j 
błonie ś luzow ej p ow stać  m o g ło ;  ow szem  p r z y ją ć  m u sim y ,  
że i tu, podobn ie  j a k  w sp r a w a c h  n ie ży to w y ch  o s try ch ,  n a 
p rzód  p o w sta je  j e d y n ie  obrzm ienie , a  potem w y t w a r z a  się 
s k ą p a , 1 SzklLt.a  i l e p k a  w y d z ie l in a  (sputum  w iu lu w ), k tó ra  
n as tę p n ie ,  z w ię k s z a ją c  się. s t a je  s ię  m n ie j  l e p k ą  i m ętn ą  s k u 
t k ie m  d o m ie sz k im ia łe k  w y p o e iu o w y S h  {sp u tu m  coctum) i ł a 
twiej się  j u ż  od ry w a .  T o t e ż  w w y dzie lin ie  w y k rz tu sz o n e j  
przez ch ory ch  na d y c h a w ic ę  s p o t y k a m y  obok  sk rę tk ó w  

(y jtl r s c li m a n n a, p r z e d s t a w ia ją c y c h  w yd zie lin ę  zupełn ie 

sz k l i s t ą ,  t a k ż e  k o m ó rk i  w y p oc in ęw e (b a rw ią c e  s ię  eozyną).  
T a k  w ięc  c a la  sp r a w a  ch orob o w a  w  d y c h a w ic y  o k a z u je  się 
p o k re w n ą  nieżytow i, i to t. zyv. nieżytowi su ch em u , k tó ry  
się  ce ch u je  s i ln ie j sz em  obrzm ien iem  b łony ś lu zow e j,  a  s k ą p ą  
ty lk o  w y d z ie lin ą  J e ż e l i  n a p a d  trw a  k ró tk o ,  m oże nie p r z y j ś ć  

do w y tw o rzen ia  w y d z ie lin y  w cale , a.jeclAmie p ow sta je  o b rz m ie
nie, k tó re  też w n ie d łu g im  cz a s ie  u s tęp u je  (podobnie  j a k  

t. zw. „oedcmci ang ioneuro tic lm “ S t r t t b i n g a l ;  je że l i  zaś  
n ap a d  t rw a  p rz e iL ^ z a s  d łu ż sz y ,  to w y tw a r z a  s ię  w y d zie lin a  
le p k a  w  n iew ielk ie j i lo śc i ,  a dopiero  przy  k o ń c u  n a p a d u  
s t a je  się  obfitszą  s k u t k ie m  d o m ieszk i  c ia łe k  wypO cinow yeb. 
W y d z ie l in a  b y w a  w reszc ie  n aw et w  przew lekłe j  d « h a w i < K  
z w y k le  s k ą p ą  t a k ,  że zaw sze  z w ę ż e n ia  oskrzel i  w części 
ty lk o  d c S n ie j ,  a  w części  do  obrzm ip a iW błony  śluzow ej od 
nosić  m u sim y .  G d y b y ś m y  n a p a d y  d y c h a w ic z e  t łó m a cz y ć  
chcieli k u r c z e m  o sk rz e le k ,  to t ru d n o b y  było  p o ją ć ,  w j a k i  

on sp osób  pow stan ie  w y d z ie l in y  w y w o łać  może; a  je ż e l ib y  
rze czy w iśc ie  w y d z ie lin a  pod w p ły w em  k u r c z u  o sk r z e le k  się 
w y tw a r z a ła ,  to t ru d n o  zrozum ieć ,  d la cz e go  onń.^tę zw ięk sz a  
w tedy ,  g d y  n a p a d  p rz e m i ja ,  g d y  zatem  w e d łu g ^ te g o  p rz y 
puszczen ia  i k u rcz  u stępuje . d a l s z y  n astąpi) .

i i i . Wyci ąg"  .

W o l f f .  0 istocie gruźlicy nu podstawie nowszych  
badań i doświadczeń klinicznych. (M iinchener med. Wochen- 
schrify 19(J4, Nr. 34). Cała nowsza Hanka o ejyologii, przebiegu, 
istorab i zwalczaniu gruźlicy wyszła od bakteryologów, higienistów, 
wogóle teoretyków i spoczywa w ich rękach; z tego powodu do
świadczenia kliniczne lekarzy, którzy począwszy od Brehm era zaj
mowali się specjalnie gruźlicą, nie odpowiadają w całości wynikom 
badań bakteryologicznyeh. Nigdy też n-ie mogli oni podziel^ prze
sadzonej trwogi przęcl prątkami, tak rozpowszechnionej przez bakte
ryologów, jakoteż nie mogą nie liczygs ię  z usposobieniem dziedzi- 
cznem,. zaprzggzanem przez bakteryologów. Dogmata, głoszone przez 
bakteąfyologię, n i^sprawdzają się i bakteryologowie sami zwalczają 
dogmat, jakoby gruźlica, co do powstania jej i przebiegu, była już 
zupełniaSwyjaśmoną ęborobą zakaźną. K oc lJeam  zburzył swoją nową 
•teoryą (o nieszkodliwości gruźlięjj bydlęcej dla człowieka),- znaczną 
część swego własnego dzieła. 'Bebring wgśtapił z teoryą, wręiiz prze
ciwną nauę&A Kocha, a jego znowu zwalczają inni uszeni. Rozstrzy
gnięcie z;js' tych spraw spornych jest zaczynem jedynie doświadcze
nia klinicznego, kttffe potwierdza niektóre nowsze w.yjiiki badań 
bakteryologicznyeh, lecz wykazuje zarazem, że wiele ważuHb punk

tów co do istoty gruźlicy me zostało jeszcze wyjaśnionych i że 
ollraz gruźlicy może się jeszcze inączej przedstawić, niż to dotych
czas czyniono, ł tak W o lff na podMawie swoich doświadczeń k li
nicznych już dawno wypowiedział to samo, co niedawno Bebring, 
mianowicie, że zakażenie gruźlicą jest prawie ogólne i że prawie 
zawsze następuje ono już w dzieciństwie; że choroba zostaje potem 
często utajoną i jeśli w wieku późniejszym się rozw ija,'to  nie z po 
wodn ponownego zakażenia. Zakażenie i początek choroby, szcze
gólnie w wieku dojrzałym, są Czasowo rozdzielone. Tak  samo Heubner 
uważa obecnie każdą postąć^ołzów, tak bardzo rozpow.szechnionyc.il 
u dzieci, za zakażenie gruźlicze T r a f®  i  zgadzając^ftię z spostrze

g a n ie m  kiiiucznem jest też rozróżnienie Behringa migdzy gruźlicą 
a, suchotami, a sanatorya nowoczesne ilie są bynajmniej lbeznicami 
gruźlicy, lecz czynią ją  utajoną i mają tylko chronić gruźliczego 
osobnika od suchot. Wyleczenie zaś jest zawsze względne', a nie
czynna z powodu loczęnia giiiźlięk może przy każdej sposobności 
rozwinąć się w suchoT^. Belfring twierdzi również, że ponowne za
każenie osobników, już od dzieciństwa gruźliczych, nie jest możebnom, 
a jeśli się wydarza, to chyba tylko rósród pewnych nadzwyczajnych 
warunków. IjEćż włagjiwie ani Koch, ani też. Bebring i inni bakte- 
ryolodzy, k lin icy ffi i lekarze nie zajmowali się bliżej tem ważnejń 
łiigadnieniom, czy człowiek, k tó ry 'ju ż  przebył zakażenie gruźlmre, 
może mu uledz po raz wtóry ? Schwijrzkopf na podstawie swego 
m ateryalu polildinieznego doszedł do wniosku, że d lljro zw o ju  ja 
wnej gruźlicy płuc zakażenie prątkami gruźliczymi, wywołane przez 
nieostrożne obcowanie z suchotnikami, odgrywajważną rolę, ze dla 
powstania, gruźlicy płuc po największej części wymagane jest częste 
i ciągłe zakażecie, że zaś samo obciążenie dziedziczne na powstanie 
jawnej gruźlicy niema najmniejszego wpływu. W . jednak sądzi, że 
w rzeczywistości tak nie jest, gdyż pomimo że w warstwach wy
kształconych panuje przeciwnie przesadzona trwoga prZed ząjazfe- 
niein się, pomimo że dwudziestoletnia walka przeciw niechlujnośei 
suchotników nie została bezowocną tak, że w sferach wykształceń 
szf&H wprost trudno o sposobnos^ciągłego zarażania się, zdarzają 
się ciągle przypadki gruźlicy u osób młodocianych, dzieci właśnie 
bogatych rodziców, które od młodości były dobrze pielęgnowano 
i odosobnione tak, że od urodzenia zakażenie było "utrudnione, 
a nawet uniemożebnione. N ie inaczej więc, tylko że jwży najmniej 
sza i przejściowa sposobność zakażenia może potem wywołać su
choty. ‘‘Statystyka z materyału polildinieznego nie może też udo
wodnię; że obciążenie dziedziczne niema najmniejszego wpływu na 
powstariie jawnej gruźlicy pluć. Tu należy badać:, dokładnie każdy 
pojedynczy przypadek i codzionne doświadczeriib lekarzy zakładów 
sanatoryalnych wykazuje przeciwnie, iŁ usposobienie dziedziczne, 
albo lepiej powiedziawszy!'rodzinne, wyw iera ogromny wpływ na 
schorzenie suchotnicze; lecz trzeba zawsze uwzględnić nietylko przy
padki śmierci z gruźlijw, ale także wszelkie przypadki podejrzane 
i wyleczone, a pokaże się, że im więcej wyrażone jest usposobienie 
rodzinne, *csm mnitfTsze przyczyny wystarczą dla wywołania choroby 
i przeciwnie. Co się 9aś tyczy możliwości ponownego zakażenia, to 
W . sądzi, że gruźlica, która pod względem zakażenia przewlekłego, 
a często utajonego przebiegu, rozmaitego umiejscowienia, równa się 
kile i trądowi, i pod tym względom nie różni się,od nich. I  w gru
źlicy ponowne zakażenie niema miejsca, a jeśli lekarz dokładnie 
bada, to zawlfe stwierdzi, że pierwsze ślady chorobowe ukazały się 
już dawniej przed zjawieniem się widocznych objawów choroby; 
zołzowe.Jscborzcnia w dzieciństwie, skłonność do zapaleń i nieżytów 
płucnycij, przejściowe wychudnienia, czasowe krwioplucie, bóle „gość
cow e11, ograniczone do jednego barku i boku i t. p., są to objawy, 
które już dawno poprzedziły wybuch choroby i ukazują się później 
jako objawy utajłnej g n ij  li c 8  lub początkowych suchot, a wska
zują zarazem, jak choroba powoli i wśród wahań stanu zdrowia się 
rozwinęła. W  lięźnych przypadkach wyraźniejsze schorzenie rozwi
nęło się pod wpływom cielesnych u-zBjd/Jai i duchowego przygnę
bienia. W  'tem jednak zgadzają'się spostrzeżenia klinicznpSi bada
nia bakteryologiczne, że świeże (zewnętrzne zakażenie u gruźliczych 
może nastąpić, lecz zostaje lekkie i powierzchowne,śn. p. na skórze 
toczeń, wrzód gruźliczy i t. d. Tak też powstają zakażenia wtórne 
na miejijęaeh usposobionych. Sprawy gruźlicze powstają i szerzą s.ę 
na drodze krwionośnej i nagabują przytem narządy, skądinąd już 
osłabione, jak  schorzałe wskutek innych spraw płuca, upośledzone 
przez zniekształtnienie klatki piersiowej, lub osłabione p ra j^  cu
krzycę iHt. d?;-musimy więcąjeszcze uznawać usposobienie miejscowe 
różnych narządów i i'ch Kaęści. W ro ta  zakażenia zaś są różnorodnej 
odgrywają tu rolę i gruźlięą zwierzęca i mleko krowie, wdychanie 
jak  i pożywienie, a zakażenie przez skórę i So n y  śluzowe również 
jest prawdopodobnem, jak we wszystkich innych ^chorobach za
kaźnych. Błędpm jednak jest wnioskować z umiejscowienia rozwi 
niętej już choroby o sposobie jej wkroczenia i szerzenia isie, jak  to 
chcieliby właśnie czynić patologowie przy gruźlicy, (ijąuźlica więc j£st
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przew lekłą i zakaźną cliorobą konstytt|eyjną, szerzącą się drogą 
krążenia na wszystkie narządy; jednorążowe zakażenie, które m»- 
częściej nffitępuje w dzieciństwie"*- wystarcza dla późniejszego scho
rzenia na śTęchoty, a wtórne zarażenie zostaje tylko sprawą po
wierzchowną bez'.dalszych następstw. Dr. jf. Fels_

Prof. W i l m s  ( L ip S ) .  Przeczuliła strefowa przy ranach 
postrzałowych głowy. (BsrHn&ft fĄ n . W ochenfschrift Nr. 36, 
1904). Head wykazał, że w prżeważtrej liczbidjclioróh narź^ów  we
wnętrznych można znaleźć na powierzchni skóry okolicę dotknięte 
przeczulicą, których położenie zależne jest od nahządu zajętego cho
robą. Z różną dla rożnych narządów pewnością zdołano dotychczas 
oZńaczsgBpołożeni#1 tych przeczulić; najmniej dokładnie’ .jest ono 
znane przy zmianach w mózgu. Autor opisuje przypadek rany p ó J 
slrzałojrej", w którym pocisk, przebiwszy kos'ć czołową nieco na 
prawo od gładyszki, wszedł w płat czołowy prawej półkuli mózgu, 
mniej więcej JA/s ctm. pod jej powierzchnią środkową i dostał się 
do komory mózgowej. W  ślad za tem można było wykazać przEzu- 
lieę skóry., na dolnej części kości potylicznej, na karku  i szyi. Prze- 
ezuliua ta była rozłożona .symetrycznie po obu stronach, a sięgała 
a&', do obojczyków. Tę zmianę czuciową uważa autor za strefę Ileada 
i tlómaczy jej powstanie analogicznie do powstawania innych po
dobnych stref podrażnieniem;śrpcI^iszko\\w:h splotów nerwu spół- 
czulnego, któro, przenosząc się przez górny zwój szyjny na pierw- 
sźy1;'odcinek szyjny, promieniuję stąd przez nerwy odśrodkowo n a  
odpowiednie okoljiyf skóry. Przypuszczano, iż taicie strefy przeozii- 
licy na szyi występują) tylko w tych przypadkach, w których za- 
tolęaS poprzeczna została uszkodzoną.-JPonióważ jednak nie we wszy
stkich przypadkach, w których z a to k *  ta była uszkodzoną, znale
ziono ta'ką: p rz ecz u lił, w przypadku zaś opisanym przecznlicu 
wystąpiła, mimo że zatoka była nienaruszoną, zatem autor przy
puszcza, iż doMej powstania potrzelmem jest albo zniszczenie splo
tów okołonaczyniowych nerwu spółczulnego na bardzo dużej prze- 1 
'Śtrzeni, albo też uszkodzenie opon w mie.jficu wyjątkowo bogatem i 
we w łókna tego nerwu. N a le S  przypuszczać, iż dalsze tego rodzaju 
przypadki nadadzą przeSzułicoin strefowym wartość przy.sjoznaeza- 
niu lokalizacyi zmian mózgowymi. D r. A. Rydel.

L e i e k .  Leczenie inoczówki prostej wstrzykiwaniaini  
strychniny. (Deutsche met}. WochenschriMfAY. 33, 1904). Przy
padek ten dotyczy 49-letniego zdrow-dgo dotychczas człowieka! który 
po opadnięciu zej&chodów doznał silnego; wstrząśnienia ośrodkowego 
układu nerwowego, w następstwie czego rozwinęła się typowa mo- 
cSowka prosta (diabetes insipidn Jag Pod wpływem wstrzykiwali 
stryclininy —  (razem otrzymał c lio rw w  20 dniach 0:0905 tego 
leku w 15 wstrzykiwaniarh) —  spadla ilość moczu z 8000 ctm.3 
do 3400 ctm.3. W kró tce  wystąpiły objawy ^ W t ic ia ,  wobegt^Sgo 
przerwano lakowanie, a im nio to imsfl mo.Czu ciągle opadała, do
chodząc wreszcie do 1700Ectni.3. Znuińićnną jednak w tym wy
padku jest ta okoliczność, że nader nizki (P00 5 ) ciężar gatunkowy 
moczu niąjzmianił się, co wielce przemawia na korzyść strychniny; —  
gdyby bowiem wyleczenie nastąpiło sa-moistnie, możnaby bezwątpio- 
nia wraz'£g opadnięciem ilości morzu stwierdzić wzrost ciężaru g jp  j 
tunkowrego. Ile  jednak z Rugo kłaść na lcarb działania strychniny, 
autor nie rozstrzyga: w każdym razie przypadek ten wielce za
chęca do dalszych prób. Dr. l i s e k  .(Todgórze-Kraków).

Op i f z .  Widoki na wyzdrowienie, oraz leczenie poso
cznicy połogowej. (iM ftsśfre med. W ochenschm /t 1904, Nr. 3 7 ). 
Chirurgiczne leczenie goiąezki połogowej, polegające na podwiąza
niu i usuiifficiir..śehoi'załych żył według-.UYcmdeJenbnrga, lub w y c g M ! 
ciu macicy według B. S. Schultzęgo, jest zdaniem autora możliwe 
tylko wyjątkowo, gdyż uąt&Ąinja wskazań, a [cźąśem nawet rozpo
znani!^ natrafia na wielkie^trudiiości. O wiele lepiej jest ljsiłować 
wzmocnić ustrój i przygotować go do walki z chorobą, a więc le
czenie zapobiegawtófi. W  razie wybuchu choroby należy się starać
0 bezwzględpy spokój, staranne odżywianie ciałami hiałkowatemi, 

.jCiikrem, mlekiem, dn ia ło  napojów wyskokowych)! lewatywami od- 
tżywczemi, wlewaniami rozczyuu fizjologicznego, wreszcie leczyć le
kami, jak  piramidon, fenacetyna, salipiryna, w razie potrzeby kam
fora i naparstnica. Leganie), w razie potrzeby można \yzinocnie po
dawaniem nukleiny wędłng fiófbaueraM  antypiryny i śródżylnomi 
wstrzykiwaniaini I olargolu, ktihjp. dawały autorowi bardzo dobre wy
niki, podczas gdy Wcierania maS8iif.Gredćgo były w dwóch przypad
kach zupełnio bezskuteczne. W ie lk i nacisk kładzie autor na'dobrą'-
1 staranną opiekę. B. Żmigrćd.

G a n g h o f n e r  i L a n g e r .  O wessaniu rodzimych  
«z/2«}jciał białkowatych w przewodzie pokarmowym nowo
narodzonych zwierząt i osesków. fM iiuchener med. Wochen- 
schrijti 1904, Nr. 34). Autorowie streszczają wyniki swojej p racy? ' 
w następujących zdaniach: 1. Wprowadzone przez ąstg] gatunkowo 
obce białko zostaje piVczęśei_ w przewodzie pokarmowym nowona

rodzonych zwierząt wessahe b e r zmiany. Właściwóść* ta dała,się 
doświadczalnie" wykaząjł doBcońca pierwszego tygodnia życia. Po 
cząwszy od ósmego dnia z m a  nigdy jej nie stwierdzono. 2. Także 
u oseska można było Stw ierdzić podobny stosunek; możliwe jest, 

Ee  u oseska przejście niezmienionego białka do krwi trwa.nieco d łu
żej, a i  da się w yjaśn ić ' dopiero przez da*sze»,{ego rodzaju badania.
3. Przewód pokanitowy zwierząt srarszycb nie przepuszcza wśród 
prawidłowych warunków obcegojgatunkowo biaika, wprowadzonego 
przez usta. Jeśli się zaś wprowadza białko w nadmiarze, lub jeśli 
zachodzi anatoiJiiczne, względnie, czynnościowe, uszkodzenie nabłonka 

“ pokarmowego, wtedy i u zwierząt starszych można stwierdzić przej
ście niezmienionego białka do krw i obiegu. ‘4. Wesśanie niezmie
nionego' białka w przewodzie pokarmowym wywolujo, mile to auto
rowie mogli wykazać w jednym przypadku u nowonarodzonego 
koźlęcia, tworzenie się niwAozmków (Antikurper). Sprawa ta, jako 
;>następstww jelitowego wprowadzenia białka, wywołuje n fwięrząt 
najczęściej 'schorzenie, zawsze zaś wychudnienie, a raęsto i zgon. 
Z tsgo punktu \vi(Fź,(j)Hia należy o tem pamiętać, że wprowadzenie 
gatunkowo obcego białka tak u prawfilłowego noworodka, jak  
i u sńksżego oseska z chorym przewodem pokarmowym, może dzia
łać szkodliwie przez to, że przechodzi ono niezmienione do krw i 
i wywołuje swoisty odczyn Ustroju. Dr. f .  Jętds.

Dr. K  1 i n gm U 11 e r. Przyczynki do gruźlicy skóry. 
t m c / i w  fu r  fflifm a t. u n d  Syph. t. 69, z. 1 i 2, 1904). Liszaj 

zołzowal.ych jest chorobą skóry, występującą- n osób gruz'liczych 
i powstającą nip w następstwie bezpośredniego działania prątków 
gruźliczych, lecz prze_z>j j a d y , wytwarzane przez prątki gruźlicze* 
Cierpienie to występuje tylko u takich' ludzi, którzy zresztą do
tknięci są gruźlicą; a mianowicie [Jej postaciami przewlękłemi. Co 
się ktyczy patogenezy ifednego przypadku wyprysku zołzowatyćb 
(,eczeMaSm&ophnlosornm ), przypisujej-juttor, że możebną jest taż 
sama etyologia, co w liszaju zołzowatyćb. Przypadki, które autor 
nazywa postaciami przejściowemi, mają jako wspólną cechę to, że 
iftli wymwwTmają budowę' guzkową. Szybkie gojenie się ich po za
stosowaniu tuberkuliny po'n‘cz i® ż ?o tylko ja & g  piątków -giifźliczycli 
mogą patogenetyęznie być przyczyną powftąwania takich postaci. 
Przynójoiności ich do gruźlipjj dowodzi z drugiej strony miejscowy 
odczyn na tuberkulinę. Przypadki, opisane jako „tubernu lidy“ , na--" 
leży pod względem etyologicznym również wprowau/.ić w związek 
prz/raynowy z gruźlicą i jadami prątkówEgruźliffżych, podczas gdy 
prawdziwy liszaj "zirący z pewnością zostaje wywołany prątkami gru
źliczymi, zdolnymi do mnoż.enia się. Baschkopf.

■Cal  c a r .  Skład .jildu błoniczego. (B erliner klin. Wochen- 
sc h r ifj  .Nr. |S9, 1904). Mhrlic.h rozróżnia w jadzie błoniczym to- 
ksyire i tokson. Obie te substaneye śą wytworami wyd/.ielniczymi 
lasecznika '-Jdonjyzego. Podczas gdy loksyna po .okresie wylęgania, 
k tó rS trw a  zaledwie kilka godzin, wywołuje objawy ostrej choroby 
błoniczej, to tokstm dopiero po .̂ tygodniach działa na układ nei 
wowy i wywołuje charakterystyczne porażenia błonicze. Ponieważ 
tokson trudniej sue łączy z arrtytoksyuą, aniżeli toksy’na, dlatego 
też działanie "jg® ?! występuje tszczególuief wtenczas, kibdy toksynę 
zobojętniamy antytoksyną. Calcaęówi udahnsię oddzielić tokson i to
ksynę zapomoeą uiodyłikacyi u dyalizio. Dyaliz.a pewnej-.fjnbstancyi 
przez błonę jest zależną od stosuiiKii objętości: molekułarnoj tej 
substancyi do szerokości przestworów międzykomórkowych danej 
błony. Przestwory międzykomórkowe bloijy możemy powiększyć 
przez podwyższenie napięcia. Cąfcar, dając bulion jadu błoniczego 
do naczyniaSSiiwalnia najprzód pkżęy dyalizę sofę, jiuthni powiększa 
napięcie bloTy i przy pewnej grahiCy napięcia przechodzą toksyny. 
Gdy po prz£jś$iu toksyn bfidamy bulion, wstrzykując Raz:! błonicz'' 
królikowi, to pizekonamy się, m . miejscowo nie występują żadne 
zmiany, a dopiejó po szęśłdii tygodniach porażeniłp blonićżo. Jeżeli 
jeszcze zwiększymy napięcie blomp, wówczas przechodzą takżjd i to
ksyny, które wywołują ostro objawy blonicv.

 ̂ iWÓw.

Prof. Pel.(Am s|ei'dam ). M .yusten iii rzcktimoporażna /, za 
nikiem języka. fB k r lin c r  klin . W ockenschń jt Nr. 735f  1904). 
P. opisuje .typowy przypadęlt myąstęnii u 2^- letniej dziewczyny. 
Niezwyktem było to, iż język dotknięty był wybitniegzanikiein, 
a żaden z licźnVcb rniismi, ^chorobą zajętych, nie przedstawiał 
elektryczngpy myastonicznego odczynu Aczkolwiek Oppenlioim, 
pierwszorzędny znawca tej choroby, za liSa  przypadki przebiegająi-o 
z zanikiem mięsni do atypowych, to jednak wśród najnowszych 
prac coraz c&estaói zadzytna ,4)ę pojayyiać zapatrywanie, iż w każdym 
dostatecznie długo trwającym przypadku mogą wystąpić Zaniki mię- 1  

śni. Pi/wpadek opisany pr/bćlstawia interas jeszc/.a|i pod tym wzglę
dem, iż -zWykle zupelnięJeism na etyologia zdawała sięśtym  razem 
polegaćGia'' nadmierną% (dziennie lw  godzin trwającej') pracy, v,'ykq-? 
n yfrarig  w warunkach bardzo niekorzystnych. D r. A dam  R ydel.
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Doc. N  e u m a n n. 0 chorobach zapalnych wewnętrznych
narządów kobiecych. ( Centralki. J . d. gm. Therapic, z. 6,jl904)- 
Zachowawcz® leczenie zlipalenia okołumadcznego i przydatków po
lega przewa-żnie nu stosowaniu ich tio lu , gliceryny z jodem,, he
roiny i innych łęków pojących. W  szczególności chlorek heroiny, 
\v rozepnie 1: 1000 gliceryny, wprowadzony na tamponie do po
chwy, poleca autor gęrąeo. Działanie heroiny podobne jest do dzia
łania innych przetworów makowca i cliloralu. W łasności usyp iają
cych przy stosowaniu przez pochwę autor uie zauważył, heroina 
działa kojąco jodynie miejscowo i to, jak. się zdaje, pr/ęz wessapie. 
W p ływ  kojący jest często nadzwyczaj szybki, szczególnie w rze- 

Eączjjowem schorzeniu przydatków i otrzewnej miedniczej. A le i w za
paleniu otrzewnej miedniczej z innych przyczyn okazał się chlorek 
heroiny bardzo skutpczjKui, ja<U również przy obrzmieniu jajników. 
.Tuz, w godzinę po wprowadzeniu tamponów znikają dolegliwości, 
a polepszenie to trwa 12— 1 8 'godzin. Baschkopp.

M. IC o C  Ciało obce (żelazo) wrośnięte w lewej ko
morze sorch. (B ertiner klin. W oclienschrift 1904, N i1. 28). Przy 
s0ise.fi zwłok 72->letniego mężczyzny znaleziono w miejscu, polożo- 
nęm między ptzednią ścittną lewej komory i przegrodą komór ciało 
metaliczne, JSczaste, wrośńięte w mięsień Ę&Sacowy. Dokoła tego 
ciała nie było żadnych śladów jakiegokolwiek oHzynu; sekeya też 
nie dała w tym kieninku żadnego wyjaśnienia; wykazała ona gru
źlicę,, a nadto miażdżycę tętnic. W  wywiadach, wziętych z historyi 

■'ohojoby, nie znaleziono żadnych .szczegółów, któreby \'Vtlómaczyly 
znale-zifenie jfego ciała obcegS w mięśniu sercowym. Objawy choro
bowe równięż nie przemawiały za ishneińem takirao .Ciała obijmo.

B. Żmigród.

IV. Zapiski lecznicze i nowe leki.

W  odczycie wygłoszony m w Towarzystwie otologów wiedeń
skich oświadczył U  r li a n t,s c li i tre c li, że doświadczenie dotychcza

sowo prżekonh-io go o wielkiej sknfecznoSŚi t . i g e n o l u  w choro
bach usznych. W  ropnych i na’-tle żółciołojakoweun powstnlyclPza- 
pa-ieniach -żapuszijpł on krople- podług następujących wzorów:

1) Thigenol $•$
Spir. rectip. 20'U  
Aq. desiil. Jlęm'

ES2] Thigenol fco
Aq. hydrogenii peroxyii-ati fóf/a) 2 q-Q ".

-ypir. rectil. icro.
T i g o t i o l  przez swojo działanie uśmierzające ból korzystnie 

wpływa i w psfrych zapalenią,ćh bez przedziurawienia liębenka tak, 
że ,przy y.tfeMowaniu tegriWeku zapobiega ŁięijHęstó konieczności 
przekłucia bęłieDka. \\r tym celu U r b a n t s c h i t s c h  poleca;

Thiyenol 2 'o — p o
/Ja. destil. I

- ■ aa J0 '0 .O lycerini \
Kroplo te również *s,ą, skuteczne w rozlancm zapalen.u ucha 

zewnętrznego, połączoneinitż,£ilnefii swędzemeih.1 W  5%-owej inSsci 
(z w ase liną )'t i ge n o 1 leę'zy wyprysk w uchu zewnętrznem. A. K.

O niebezpieczeństwach wstrzykiwali śrórtmacicznycłi.
(D eutsche med. Wo6henschriftP&&  17, 1904). Przepłukiwania arjpd- 
mąciczne już ńiejjtz wywołały groźne objawy: tłómaozono if jK o  wes- 
Saniem trującego przetworu odkażającego, to znowu ((ĄĘhauSm ) do
stawaniem ■ śię powijjfrzh do żył a czasem ogó lne j gnilnym za l^ j* 
żenieni ustroju. Prof. Zwejfll- sądzi, iż wszystko to nie wyjaśnia 
jęsżezfy w zupełności tfijdfch objawów, jak  krwioplucie, hcmoglohi- 
nurya i t. d. Stąn  ten można wytlóihaczy.ć jEzcze  w ten sposób, 
że woda, dopływająca do macicy, rozpuszcza kreW, co prowadzi do 
jej.'krzepnięcia, do zawałów płufiuych i do hemogiobiiiuryi; dlatego 
do przeplókiwań macicy należy używać niptylko przegotowanej wody, 
ale także przegotowanego fizjologicznego rOżczynu soli kuehennfejr* 
W strzyk iw ać trzełia tylko bardzo małą ilość, by zwilżyć jedynie 
błonę śluzową?'macieje Ważnym  jest też wybór przetworu do wstrzy
k iw ali śródrnsic-icznych: 2— 5.% rozczyn azotanu srebrowego, 5— 2 0 %  
protargolu, 5 — lQ % j alumnolii, 20— 30'5| formaliny 'fź j S %  Sw ar-  
tóśoią. J lg H O ); jodyna w różueln ro fc io iS en iu , 5 — 2 0 %  chlorku 
cynkowego, rozczyn półtarochlorkii żelaza. 7p. wszystkich rozczyn 
chlorku żelaza jest najniebezpieczniejszy. Rozumie ■się samo pr/dz 

Łtię, igjdozwolone są. wogóyó zabiegPśró.diiiacieżne, jeżeli nra istnieje 
zapalenie macicy, lub jej otoczenia. 'TBąsckhofi/.

B u r l i a r d t  i S c W o w o t .  Arhcm na, nowy środek  
przeci wrzożączkowy. (M edizinische Woche 1904, Nr. 48^2 
W  pierwszej części s^ćj pracy stwierdzają autorowie, z“ irhovina 
działa w moczu silnie Iml&ćryobójczo. M ętny moęZiWyjsiśhia się już

po k ilku dniach. Zalotą arhoviny ma być własność zamieniania się 
już w S t ro ju  na związki, działające ibaktćryobójczo. N ie bez zna
czenia jest to, że arhovina zdaję się zapobiega rzeżądzkowym zapa
leniom stawów i wsierdzia, powstającym przerzutowo, a nioma 
wątpliwości, że większa część tych zapaleń rozwija się właśnie w ten 
sposób.

Autorowie podawali trzy razy dziennie 1 do 3 kapsułek 
z arhoviiią, zależnie^od ciężkości przypadku, i op isu ją1 gzereg przy
padków rzeżączki, BSaonych tyml.środkiem tylko wewnętrznie. Opróijz 
ostrego i przewlekłego rzężącdrowego zapalenia jcSJśki moczowej, le
czyli autorowie arhoyiną rżje-żączkowe Napalenie pęoljerża, a nadto 
proste zapalengj pęcherza. Wyleczenie następowało zazwyczaj wcze
śniej, niż po dawniej używanych w typi celu środkach; skutków 
ubjp m ycli, jak  np. zaburzeń żołądkowych, podrażnienia nerek, nie 
zauważano.

Zdaniem autorów nadawała-hy się arhovina szczególnie w po- 
-stafti oliwy arhorinowej '(ArhovĘą 2 ’0 , Ol. ol.iv.ar ad. i o t t t 5) do 
napajaińa tamponów pochwowA®h' w g ż e n iu  rzeżączki u kobiet (lęą 
rzeczywiście potwierdziły dalsze łiadania).- Można także: zamiast oliwy 
arhovinowej używać pręcików i czopków {globuli wj{§Y«^flK)^»rlioviiió- 
wych, które wyrabia zakład chemiczny Dr. Horowitza w Berlin ie. 2.

V. Sprawozdanie z 29-go Zjazdu Towarzystwa dla 
higieny publicznej, odbytego w Gdańsku dn. 14—17 

września b. r.
Zestawił

DL. Leonard Bier.

(D okończenie) .

D ru g i  dzień  Z ja z d u  w y p e łn i ły  re fe ra ty  prof. E s  m a r 
li li a  /  G e t y n g i ,  prof. R i e t s c ( i l a  z p o l itechn ik i  berliń
sk ie j ,  Dr. M u g d a n a  G.  M e y e r a .  T e m a t  p ie rw szego  
referatu  b rz m ia ł ;  „ J a k i e  w y m a g a n i a  s t a w i a  h i- 

B i  e n a  m e t o d z i e  o g  r z e w;a, n i a  c e n t r a l n e g o ” . K w e -  
s t y a  Gńgrzewania cen tra ln ego ,  o m a w ia n a  k i lk a k ro tn ie  ju ż  
na  zeb ran iach  T o w a r z y s t w a  h ig ien ieznegp j w  tym  roku  
wziętą  zosta ła  na  p o rz ą d e k  dz ien ny  wwfeelu zastano w ie-  
njfi s ię  n ad  n ią  pod w zg lędem  z a sa d n ic z y m .  W y b r a n i  
re feran ci  E s m a r c h  i R i t s c h e l  p rzed staw ili  j ą  n ig ty lk o  
pod w zględem  w y m a g a ń  teoretyc,zo..yeb. ale  i w k ie ru n k u ,
0 ilfe w y k o n a n ie  w p r a k ty c e  o d p o w ia d a  ż ą d a n io m  teore
ty c z n y m .  W y w o d y  sw o je  u g ru p ow ali  rafeH m eiokolo  n a 
s tę p u ją c y c h  w y t y c z n y c h ;  P o d  w z g lę d e m  h ig ien ic z n y m  
ż ą d a ć  n a le ż y  od k a ż d e g o  u rządzen ia ,  s łu ż ą c e g o  do ogrze
w a n ia  ( S i t r a ln e g o ,  j a k  i przy u ży c iu  p ieców  w poszozer 
gó ln y ch  u b ik a o y a c h ,  by I) ciep łota  w o grzew an e j  p r z H  
strzeni n iezależnie  od pfigody b y ła  za w sze  j e d n o s t a jn ą  i o d 
p o w ia d a ła  p rzezn aczen iu  d an e j  p rzestrzen i ;  b y  I I )  o g rz e
w an ie  u b ik a e y i  n ie *o .dd z ia ły w alo  ujemnie, n a  ja k O sć  z a w a r 
tego  w nich p o w ie trz a ;  by  I I I )  dz ia ła ln ość  u rz ą d z en ia  b y ła  
prosta ,  pew na, b ezp ieczn a  i nie n a r a ż a ł a  na  j a k i e k o l w i e k  
p rz y k ro śc i  m i e s z k a ń c y  i ich są s ia d ó w . Z a d a n ih  te trudno 
w p ra k t y c e  w całości p rz ep ro w a d z ić ;  dobrze  obliczone i w y 
k o n an e  urządzen ie  do) o g rz e w a n ia  cen tra ln ego  winno j e d n a k  
spełn ić  n a s tę p u ją c e  w a r u n k i :

ad  1) 1) P rz y  dobrej  o b s łu dze  ogrz ew a n ia  centra ln ego  
c iep ło ta  u b ik a c y i .  m ierzona  n a  w y sok ośc i  g łow y  dorosłego  
cz łow ieka ,  n ie pow in n a  p rz e k ra c z a ć  an i  w k ie ru n k u  podnii^-’ 
s ien ią ,  an i  obniżeniń,; zak reś lo n e j  popr-żednio c iep ło ty  więcej 
n ad  1 stopień. D ozw olić  ty lk o  m ożna, a b y  w g a le r y a c h
1 inny.ch w y so k ic h  u b ik a e y a c h  (sa lach ,  tea trach , kośc io łach )  
c i e p l n a ,  m ierzona  na w y sok ośc i  g łow y, p rz e k ra c z a ła  —  z g',ó_ry 
o k re ś lo n ą  —  n a jw y ż e j  do 2 stopni

2) I lo ść  c iep ła ,  d o sta rcz a n ego  do izb, sa l  i t. p. w in na  
s ię  d a ć  r e g u lo w a ć  w sze rok ich  g ra n ic a c h :  a ) J  regułacy_ą
w in n a  b y ć ,  o ile idzie o w y ró w n a n ie  różnic, za leżn j jćh  od 
p o g o d y ,  c e n tra ln ą  (tj d la  w sz y stk ic h  u b ik a c y i  jednoĆŁąs-ną^ 
o d e  zaś c z y n ić  m a  zadość  zm ien ny m  żądan iom  w p oszcze
g ó ln y ch  ub ik rn w ach , winna b y ć  zde ce n tra l iz o w a n ą ;  b) n a .  
l e ż f l  d ą ż y ć  do re gu lo w a n ia  c iep ło ty  u rząd zen iam i au tom aty-
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czn em i;  c) w u b ik a c y a c h  , »» k tó ry c h  j e d n o c z e s n e  z n a jd u je  
się  z n a c zn a  i iezba  o^ób (w sz k o łach ,  te a trach ,  sa lac i i  z g ro 
m ad zeń  i t. d .) , j a k o t e ż  o g r z e w a n y c h  p a ln ik a m i  lam p, ciepło 
ty ch  n ow y ch  ź ró d e ł  .c ie p l ik a  winno b y ć  u re g u lo w a n e  s z y b k o  
osobnem i u rz ą d z en ia m i.  Je ż e l i  w ostStniin  p r z y p a d k u  nie 
m o żn af,-osiągnąć ciepłoty.,, z (g ó ry  w y m a g a n e j ,  z m n ie jszen iem  
lub przerw ą  o g rz e w a n ia  centra ln ego ,  n ależy  doń d ą ż y ć  w y-  
d a tn ie jszc in  p r z e w ie t r z a n y m ,  w zgl.  od p o w ie d n ią  zm ia n ą  
w sp osob ie  oświetlenia ,  albo w reszc ie  och łodzen iem  sztu- 
cznem .

3) R o z m iesz c ze n ie  c iep ła  w p o k o ja ch ,  w p row ad zon ego  
SraTzewaniem cen tra ln em , winno b y ć  rów nom iern e  w k i e 
r u n k u  p o z io m y m ; —  w k ie r u n k u  zaś  p ion ow ym  nie pow inn a  
z a c h o d z ić  ró żn ica  m ięd z y  ciep łotą  p rzy  podłodze , a  n a  w y 
so k o śc i  g łow y , w yże j  n ad  1— 2 stopni.

ad  I I )  O g r z e w a n i e  ce n tra ln e  nie pow inno o d d z ia ły w a ć  
u jem n ie  n a  j a k o ś ć  p ow ietrza  w ogrzew an treb  u b ik a c y a c h ,  
ani przez  g ro m a d z e n ie  śm ieci,  ani p rzy pa len ie  z a w a r ty c h  
w powietrzu p y łk ó w  o r g a n ic z n y c h ,  ani w y tw orzen iem  g a z ó w  
lub w p row ad zen iem  d y m u ,  s a d z y ,  p \ ł u  i j a k ic h k o lw ie k  woni; 
nie pow inno też w p ły w a ć  na obn iżenie , an  z w ięk sz e n ie  z a 
w artości  w pow ietrzu  wilgfłći poza g ran icam iJ^ tO — 6 0 °/0 w il
gotnośc i  bezw zględn e j .

ad  I I I )  O b s łu g a  z n a jd u ją c y c h  s ię  w u b ik a c y a c h  Ogrże- 
w a ln ik ó w  (p ie cy k ó w )  i p rz v rz ą d ó w  w in n a  by ć  ła tw ą ,  nie 
w y m a g a j ą c ą  szczegó ln e j  b ieg łośc i .  T o ż  sa m o  odnosi  się ró 
wnież i do p a le n isk ,  o ile ro zm iary  ca łego  u rz ą d z e n ia  nie 
w y m a g a j ą  „wsobnej o b s łu g i .  U r z ą d z e n ia  w ięk sze  w y m a g a j ą  
pffidugi o so b n e j ;  —  w nich n a le ż y  w y k lu c z y ć  p o s łu g ę  d o
ry w c z ą  (nie sta lą ) .  U rz ą d z e n ia  co do ce n tra ln ego  o g rz e w a n ia  
nie pow in n y  w y d a w a ć  p rz y  dz ia łan iu  sz e le s t u ,  a  p a le n i sk a  
m a j ą  w sz y s tk o  spalmś możliwie bez d y m u .  R o d z a j  i sp osób  
ro z p i sy w a n ia  konkurfeów n a  u rz ą d z e n ia  do o grz ew a n ia  cen 
tra ln ego  o d g r y w a  folę n a d e r  w a ż n ą  wobec w y m a g a ń  h ig ie
n ic zn y ch  i tec h n iczn y ch .  Z a le c a  s ię  w sp ó łu b ie gan ie  n a  p o d 
s ta w ie  z g ó r y  n a k r e ś lo n e g o  p ro g ra m u ,  s t a w ia ją c e g o  w y k o 
n aw có w  n a  rów ni bez o g ra n icz en ia  sw o b o d n e g o  ^ p rz ed sta 
w ien ia  sw y c h  w iadom ośb i  i d o św ia d c z e n ia  p ra k ty c z n e g o ;  
z w a lcz a ć  zaś  n a le ż y  rozpow szechnion e w sp ó łu b ie ga n ie  ze 
z n iż k ą  kosztów .

R e fe ra ty  p o w y ż sz y c h  dw óch  p re legen tów , uzn ane ogó l
nie; przez Z ja z d  za  zn ak om ite ,  z a w ie ra ły  b ard zo  wiele pou
c z a ją c y c h  w s k a z ó w e k  do tego  p rzedm io tu .  L e  w z g lę d u ,  że 
sp ra w o z d a n ie  m o je  przezn aczone  j e s t  d la  ogó łu  l e k a r z y ,  pó*- 
m in ąć  m u szę  n a d e r  tra fne  u w a g i  teore ty czn e  i p ra k ty c z n e  
co do ogrz ew a n ia  ce n tra ln ego ;  o g ra n icz ę  s ię  przeto do sz e r
szego  om ów ien ia  ty ch  u stępów  z p o w y ż sz y ch  refera tów , k tóre  
d la  le k a rz a  itlpgą p rz e d s ta w iać  w ięk sze  za in tere so w an ie  pod 
w z g lę d e m  ł izy o log iczn y m  i h ig ien y  in d y w id u a ln e j .  Zdan ie tn  
U  s m a r  c h a  o g rzew an ie  centra lne  winno o g rz ew a ć  u b ik a c y e  
nie przez prom ien iow anie ,  lecz przez k rą ż e n ie  pouhefrza 
ciep łego , p rzy ezem  j e d n a k  ru ch u  pow ietrza  nie p ow in n iśm y  
o’d c z u w a ć ;  w m ie sz k a n ia c h  przeto ruch  pow ietrza  nie powi
n ien  p r z e k r a c z a ć  Y^-Jin. n a  s e k u n d ę ;  w inn ych  u b ik a c y a c h  
m ożna  się  zgod z ić  n a  sz y b k o ś (y 2  m P r z y c z y n y ,  d la  k tó ry ch  
pow ietrze  p rz y t 'o g rz e w a n i  u cen tra ln em  się p su je ,  p o le g a ją  
n a  z a n iec z y sz cz a n iu  t leh k iem  i b ez w o d n ik iem  w ęgla ,  na  
w n ik a n iu  k u rz u  i s a d z y  p rzew o dam i w e n t y la c y jn y m i ,  na 
d o s ta w a n iu  się g a z ó w  cu c h n ą c y c h  i m a te r y a łó w  t ru ją c y c h .  
S z cz e g ó ln ie  z a w a rto ść  k u rz u  m oże w p ły w a ć  n a d e r  u jem nie  
n a  j a k o ś ć  pow ietrz^  i przez p ro d u k ta  p rz y p a le n ia  wzgl. 
przez su c h a  d e s ty la c y ę  n a  p rz e g rz a n y m  p iecu  ce n tra ln y m  
lub n a  p osz cz e gó ln y c h  p ie c y k a c h  pow odow ać te n ie p rz y je m n e  
n as tęp stw a "  k tóre  określa, s ię  z w y k le ,  j a k o  p ochodzące  rze
k om o ze z n a c zn eg o  w y su sz e n ia  pow ietrza .  U n i k a  się  w tym  
k ie r u n k u  z ep su c ia  pow ietrza  przez u rz ąd z en ie  p ie cy k ów , 
o g rz e w a n y ch  sy s tem e m  prof. N  u sJś h a  u m a , przy  k tó ry m  
ciep łota  dochodzi  7 0 ° ,  n a jw y ż e j  8 0 ° ,  a  nie j a k  z a z w y c z a j  
sp o tk a ć  m ożn a ,  p raw ie  1 0 0 ° .  U je m n e g o  w p ły w u  n a  zdrow ie  
lu d z k ie  przez  zm n ie jsz e n ie  w ilgotnośc i  pow ietrza  nie należy  
się  o b a w ia ć  p rz y  o g r z e w a n iu *c e n tra ln e m ,  jeżeli ty lk o  ćfepłota

u b ik a ć y i  u tr z y m u je  s ię  w  g ra n ic a c h  z g ó r y  z ak re ś lo n y ch .  
S t ą d  też nie zachodzi  wogóle p o trzeba  u sta w ia n ia  miśfeczek 
z w o d ą jp r z y  p ie c y k a c h  o g rz e w a n y ch  cen tra ln ie  W y ją t e k  
w ty m  k ie ru n k u  zach o dz ić  m oże j e d y n ie  cza sam i p rzy  ró- 
w n oczesn em  urządzen iu  w e n ty lacy i .  N ięT n a leży  się  bow iem 
w p rzec iętn ych  w a ru n k a c h  o b a w ia ć  obniżenia  w ilgotności 
pow ietrza  poniżej 3 0 ° /0 w ilgotności w z g lę d n e j ;  natom ias t  
częśc ie j  p rzek ro czen ia  górne j g r a n ic y ,  p rzy  k tóre j  ustrój 
n asz  cz u je  się  dobrze, a  będąteej w pobliżu  6 0 ° / 0 w ilg .  
w zg lędn ej.

Prof .  R i e t s c h l  ze stalnowiska techniczneg ,tńuzasadnia l ,  
i ,ż&\ p raw ie  w sz y s tk ie  przez p o p rze d n ik a  j e g o  zazn a cz ó u e ,  

w y m a g a n ia  teoretyczni) d a d z ą  się spełn ić  p rz y  JSgrzew .śnin  
ce n tra ln e m ,1 oraz  p rz ed sta w ił  sposób  ich spełn ienia .

W d y s k u s y i  nad p o w y ż sz y m i  re fera tam i z ab ie ra l i  g los  
prof. N u s s h u ,  u m  z H a n n o w eru  i S c h n e i d e r  z M agd ę- '  
hu rga .

D r u g im  tem atem  tego  dn ia  by ło  „ W y k s z t a ł c e n i e  
i o r g a r i z a ,  c y a  p e r  s o n a  1 u d l ą  o p i e k i  n a d  e h o r y -  
m i “ ; re ferow ali :  D r .  M u g d a n  i prof. G. M e y e r  z B e r 
lina. T e m a t  to n a d e r  w ażn y  n ie ty lk o  d la  le k a rz y  | z p i t a ln y c h .  
lecz i p r y w a tn y c h ;  p r a g n ę ł o  przeto o m ó w ić , i sz e rz e j .

Dr. M u g d a n  p rz ed sta w ił  p ro je k t  s to sun k ów  p ra w n y c h  
osób, t ru d n ią c y c h  się  zaw odow o K j r e k ą  n ad  ch orym i.  Od 
p r a g n ą c y c h  ndśić tytuł ,(e gz a m in o w a n e go  (nej) p o s łu g ac z a  
(M s ł u g a c z k i )  c h o r y c h 11 ^K ranhenpfleger(in )'' w y m a g a  się 
w N iem czech  św ia d e c tw a  od pow iedn iego .  K a ż d y  szp ita l  pu
b l ic z n y  i p r y w a t n y  z a k ła d  l e c z n ić jy  m usi  p o s ia d a ć  n a  10 
łóżek  j e d n ą  tego  ro d z a ju  osobę, ogó łem  zaś  n a jm n ie j  dw ie ;  
w s łu ż b ie - Ja n in n e j  z a ję te  b y ć  w inny ty lk o  o so b y  ukw aliii-  
kow an e . 0 # b y  pełn iące p osług i  p rzy  ch ory ch  w in ny  b y ć  
u staw ow o u bezpieczone n a  w y p a d e k  ch orob y ;  p e łn iące  zaś  
tę cz y n n o ść  bez p rz erw y  przez lat 10  w inny  mięć- praw o 
do e m e ry tu ry  5 0 0  — 6 0 0  m a re k  rocznie. N a  fu n d u sz  e m e r y 
ta ln y  s k ł a d a ć  s ię  m a ją  szp ita le  w s to su n k u  do ru ch u  cho- 

- j y c l i  w szp ita lu  i l ic z b y  z a ję ty c h  łóżek , sa m i  p o s łu g ac z e  
k w a r t a ln ą  k w o tą  4 — 5 m a re k ,  zaś  g m in y  (również w y z n a 
niowe), z a jm u ją c e  sw y ch  fn n kcyon ifh iH szów  do op ieki  n ad  
ch ory m i poza  szp ita lem , za  je d n e g o  f u n k e y o n a r y u s z a  k w o tą  
w w y so k o śc i  tej, j a k a  w y p a d a  w s to su n k u  za  5 łóżek  s z p i 
ta ln y ch .  Z a  człon ków  za k o n ó w  i s to w a rz y sz eń  re l ig i jn y ch ,  
z a jm u ją ć y c h  się  p ie lęgn ow an iem  clrórych, p łac i  za rz ą d ; 'w zg l .  
sto w a rz y sz en ie  re l ig i jn e  i n a  te też s to w a rz y sz en ia  przźciiodzi 
praw o pob ie ran ia  em e ry tu r  i w y n a g ro d z e ń  w razie  ch oroby  
k tóre go  z ich cz łonków . G d y b y  ta k i  posługąć.z  d la  ch ory ch  
po 10-letniej s łużb ie  w szp ita lu  p o w -zech n y m  p rzeszedł  do 
p ry w a tn e g o  z a k ła d u ,  w zgl .  s a m o is tn e g o  z a ję c ia ,  p r z y s łu g i 
w ać  im również winno p raw o do em ery tu ry :"- ’;

D r u g i  re ferent  prof. M e y e r  z a z n a c z y !  n a  Wstępie, że 
d ą ż y ć  n ależy  do pow ierzen ia  op iek ' n ad  ch o ry m i  a g ló w n ie  
k ob ietom . T y l k o  w pew n y ch  p r z y p a d k a c h  nie m o żn a  się 
obejść* bez s łu ż b y  m ę zk ie j  w od d z ia ła ch  d la  o b łą k a n y c h  
i m ęzk ich  oddziałiieh -.chorób w en ery czn y ch .  W y k s z ta ł c e n ie  
p o s łu g ™  zó w (p o s łu g a c z e k )  winno b y ć  tecnetyęzne i p r a k t y 
czn e ;  teoretyczne winno trw a ć  co n a jm n ie j  y H r o k u  i obej-  
m ow ap  » n a u k ę ’ anatom ii ,  f izyologii ,  n a u k i  o ohjaw!aqh chorób, 
h ig ien y  in d y w id u a ln e j  i n a u k i  o p ie lęgn ow an iu  choĄyeh. 
SzczegW n y n a c i s k  p ołożyć n a le ż y  n a  w y k sz ta łcen ie  s łu żb y  
tej w  m ięs ien iu ,  z a b ie g a c h  w odoleczn iczy ch , w udzielan iu  
p ierw sze j p o m o c y  w  i i ś a ly c h  w y p a d k a c h ,  oraz  w u k ła d a n iu  
i prze.wożeniu chorych . T a k  teo re ty czn e j ,  j a k  i p ra k ty c z n e j  
n au k i  udzieląęi. n ależy  w  szp ita lu ,  a  ca ło ść  w y k sz ta łc e n ia  
za jm ie  2 lata. Ć w icz en ia  p ra k ty c z n e  o b e jm o w a ć  m a ją  w « ?  
ćw iczen ie  w p ie lęgn ow an iu  we w sz y s tk ic h  p osz cz e gó ln y c h  
d z ia łach  m e d y c y n y  p ra k ty c z n e j  na  od dz ia łach  w ew n ętrzn y ch , 
ch ir u rg ic z n y c h ,  cluirób Ocznych, u sz n y c h ,  k o b ie c y c h ,  s k ó r 
n y c h  i p łc io w y ch ,  j a k o t e ż  położniczych . W  ozswiejjfej n au k i  
winien le k a rz  w raz  z przełożoną n ad  s łu ż b ą  u d z ie lać  z a s a d  
e ty k i  o só b , ,N a jm u ją c y c h  się  p ie lęgn ow an iem  ch ory ch , przeło
żon a  z a ś  nadto' w sz y s tk ic h  zabiegiów, odnószątiyćh się  do 
p ie lęgn ow an ia  w y łą cz n ie  kobiet .  Po u k o ń cz o n y ch  k u r s a c h  ad-



b y w a ć  się  maTŚfęzanJn p rz y  uczestn ictw ie re p rezen tan ta  rz ą d o 
wego. Olsoby uzdoh,ion§ o t rz y m u ją  atast, u p r a w n ia ją c y  nl 
do tytułu  e g za m in o w a n eg o  p o s łu g a c z a  cl)Ą p im Sgnow anUr 
clrorycb, wzgl. m asaży sty 7 (n iasażys tk i) .  O so b y ,  nie za ję te  
w szp ita lach  (p ry w atn ie  lub w s łu żb ie  m ie j sk ie j ,  gminnej)),-' 
w inny  b y ć  obow iązan e w p ew n y ch  ok re ś lon y ch  od stęp ach  
c z a su  do u zu p e łn ia ją c y c h  k u r só w , n a jm n ie j  2-m iesięczf l j ) g J  
w szp ita lach .

W  d y sk tf sy i  n ad  p ow y ż sz y m  tem atem  przedstaw ił  
L i i t t e r  z B e r l in a  szereg i-* 'c iekaw ych wiad$m®ści o spófe- 
c z n e m j*m a t e r y a ln e m  i naukow.em s ta n o w isk u  Bfeióstr“ Oha- 
ritć b er l iń sk ie j  i za rz ą d z en ia ch ,  k o rz y s tn y c h  d la  um ie ję tne j 
op iek i  n a d  ch orym i.  I  011 s k a r ż y ł  się również p ł^ b a r d z o  
l ichy  m a te r y a ł  w śród  posługi  m ęzk ie j  i zaz n a jo m ił  z g r o m a 
dzonych  z pew n y m i u rządzen iam i Hdragśnie do o m aw ia n e g o  
tem atu , ; ik tó r e ^ n a p o tk a ł  w S k a n d y n a w i i .  D r .  J a k o b s o h n  
i F r e y m u t  potwierdzili  ż ą d a n ia  referentów , zaś  prof. P e 
t e r  s  e 11 u w aża ł  egzam in  z a  niepotrzebny.

O statni dzień Z ja z d u  we pełniły  referaty., d o ty c z ąc e  
„ M i e j s k ' i ‘c h  z a k ł a d ó w  d o  c z y s z c z e n i a  y/h  cl y k a 
n a ł o w e j  i i 1 .I1 o d p a  d k o w. 11 T ę t n a 11 n ad er  ży w d fn y  
dla  h ig ien y  m ie j sk ie j  i absff ibujro-y  od sze regu  la t  u m y s ly  
i si ły  wielu h ig ien is tów  i pracow ni h ig ie n ic z n y c h , pfjstadal 
w inżynierze  B  t  e d, t s c h n e i d e hz e i profesorze  ' jR r o s k a -  
u e r z e ,  k ie ro w n ik u  je d n e g o  z oddzia łów  w b e r l iń sk im  z a 
k ła d z ie  d la  bn.cja.nia cF<u'ób z a k a ź n y c h  z n a k o m ity ch  re feren 
tów. N ie  n a d a je  siej j e d n a k  tem at  ten. ;ak c™ in teresu jąćy  
głów n ie  za w o d o w y c h  h ig ien is tów  do obszerniejggeaCLstreazease- 
n ia  w  piśm ie w y ł ą c z n i^ l e k a r s j j i e i n ;  o g ran iczę  się  przeto do 
p rzed staw ien ia  w y łączn ie  m y śli  ro ferafów  p ow y ższy ch .

1. Z a n ie c z y sz c z e n ia  ln ie j s l I ie L  w ód ścifeh$w.ych o i s a -  
n iczp e  i n ie o rgan iczn e  m o żn a  w e d łu g  ich c iężaru  wfaśbiwe- 
go  rozdzielić  na tak ie ,  k tó re ,  ła tw o o p a d a ją  i na  tak ie ,  k tóre  
u t r z y m u ją  s ię  w p łynie , —  ząś  w e d łu g  m a s y j j n a  wielkie, 
drobne ,  rozdzie lone w postaci  zaw ie s in y  i n a jd r o b n ie j s z a  
('wzgl. rozpuszczone).  Z a n ieczyszczen ia  o rg an iczn e  u le g a ją  
w ciep łe j w odzie śc ie k ow e j  p rzem ian ie  częśc iow o d r o g ą  g n i 
cia  i b u tw ien ia ,  częściow o m ech an iczn ie  piiżez roztarcie., 
i rozdrobn ienie  m as .

2. U rz ą d z e n ia  s łu ż ąc e  do „ w y ja ś n ie n ia "  wody śc ie k o 
wej (K liirldgen)  p o z b a w ia ją  j ą  zanieT^-ySzczeń je d y n ie  ty lk o  
do pew negb stop n ia ,  p o z o s ta w ia ją c  w niej p rz e w a ż a ją c ą  eięśSS 
c ia l  n a jd ro b n ie jsz y m i  (wzrgh rozp uszczon y ch ) ;  urządzenia.,  s łu 
ż ą c e  do ezyszeronid. wody śrtję&iwej (Reir,.iqm gsnnlagen) po-łl; 
z b a w ia ją  j ą  zan ieczyszczeń  w stopniu  b ard zta  w y b itn y m , 
o d p o w ia d a ją c y m  w y m a g a n io m  h ig ieny .

3. W e d łu g  d z is ie j sz e g o  stan u  n auk i i technik i  z a l ic z y ć  
m o żn a  do sfrOSobów ojSzryŚZCzania wód śc ie k o w y ch  je d y n ie  
i ą y g a c y ę  gru n tu  i tak  z w a n y  sposób  b io log iczny1.' O b a  Sfip- 
s o b y  p o z w a la ją  na  ca łk ow ite  w ydzie len ie  z w ody  śc iek ow e j 
w ie lk ich  i d ro b n y c h  s k ła d n ik ó w  zanię&rs^Szczająt&ch i s to s u n 
k ow o b ard zo  znaczn e j i lości s k ła d n ik ó w  n a jd ro b n ie js z y c h  
(w zgl ro zp u sz cz a ln y ch ) ;  w ydzie len ie  s k ła d n ik ó w  ostatn ich  
przez  i r y g a c y ę  jest- p ew n ie jsze  i g ru n to w n ie jsz ę ,  aniżeli 
w urządzen iach  b io log icznych .

4. J a k k o l w i e k  do c z y s z c z e n ia , ,(m ie jsk ie j  o d y - ś c i e k o 
wej można u ży ć  w y m ien ion jjch  metod czy szc z en ia ,  w sk az a -  
nem  je st  j e d n a k  tak  ze w zględów  p r a k ty c z n y c h ,  jak o też  
i kosztów ,..poddaw ać wodę ś c ie k o w ą  w stęp ny m  manipulacyidtn 
c z y s z c z ć u ia  w LgSpbnych urządzen iach .  Z a licz o n e  do. w stępnych  
urządzeń''-siatki p o z w a la ją  nsW atrąviim nie j e d y n ie  w ięk szy c h  
zaw ieszo n y ch  sk ła d n ik ó w ,  o sa d n ik i  zaś  p ia sk o w e  na o c z y 
szczenie  w ię k sz y c h  sk ła d n ik ó w ^ o p a d k ją e y c h ;  zbiorniftl,  wieże 
i stu dn ie  u ży w a n e  ‘do p o d c z y sz c z a n ia  wodYj§'oiek<>ujSSj, spoi 
n iać  m o g ą  z a d a n ie  sw e ty lk o  w utyśl p u n k tu  2 -gp  (jfzęść 
p ierw sza) ,  ja k o  urządzenia, „ w y j a ś n i a j ą c e 11, przyezeif i  d o 
d a te k  z w ią z k ó w  ch em iczn y ch  i inn ych  c ia ł  m o g ą  w p ew n |!en  
w a ru n k a c l i  b ard zo  w y b itn ie  w sp ię rać  dzi t ła lność w y j a ś n i a 
n ia  c ieczy  śc iek ow y ch .

M etodę o c z y s z c z a n ia ,  u ż y w a ją c ą  w ęgla  bru n atn ego  
z a l ic z y ć  m ożna j e d y n ie  w ty m  p r z y p a d k u  do w ł^ e r w y o h
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metod czy szczen ia ,  jeżeli  d o d atek  w ę g la  będz ie  w j a k l s c i  
i ilości odpow iedn ie j

& ^ r f C z y  i o ile w odorosty  oraz g r z y b j ]  ro sn ąc e  we w ę 
dzie, m o g ą  roz-łożyć i tem sam eip  n iszczy ć  z aw arte  w o c z y 
szczan e j  wodzie śc iek ow e j n a jd ro b n ie js z e  (w zgl.  rozpuszczo  
ne) s k l a d n ik i ^ r g f t n i c z n e ,  do,1>yp'hczas nieystwierdzoibp. W  s ta 
nie m a r tw y m  roślinne te tw ory  m o g ą  ponownie zanięfizy&żęzaó 
wodę i tfiljflSg to d a w a ć  powód d i  s k a r g  co do c-zystoścj w ody ; 
1110 m ożna  pifeeto obecnośc i  ich w oczyszczon ej w odzie śći&“  
k ow ej n w ażkć za ostatni w y r a z  j e j  o c z y sz ę z e o ia.

6. W y dz ie lon e  z wody śc ie k o w e j u rządzen iam i do,) w y j  
j ą ś n .a n ia  i j jczy .szozania  s k ła d n ik '  (o d p ad k i)  z n a jd u ją  g ię .aż  
do chwili  ca łk ow ite j  ininernlizacyi  w stan ie  c ią g łego  roz
k ła d u .  T o  i im  p r z e d s ta w ia ją  te o d p a d k i  m a te r y a ł  n iebez
pieczny- ptid w zg lędem  h ig ien iczny m  i e s te ty cz n y m , —  w inny, 
b y ć  przeto p ózbaw iohć sw j j f f i  w łasn ośc i  sz k o d l iw y c h  na  
n a jk ró t sz e j  drodze.

■ B f Z u ż y t k f w a i f f l j '  o d p a d k ó w  tycli Itak w stan ie  w ilgo tn ym  
j a k  i su c h y m  dla  celów ro ln iczych , j a k o  n aw ózu, z a łeca  się ;  
k orzy śc i  e k o n o m ic z n e j^ sp o d z ie w a ć  s ię a m o ż n a  zeń j e d y n ie  
p rzy  odpowiednim- g ru n c ie  i w ie lk ich  k osz tach  przewozu.

b) W y s i k a n i e  zaw arte j  w o d p a d k a c h  tvch  s i ły  m e
ch an iczne j przez spailenie wzgl. z a m ia n ę  na g a z  u da je1 się 
pod w zg lędem  te c h n icz n y !”  korzyśc i  ek o n om iczn e j  ten 'Spo
sób z u ż y tk o w a n ia  o d p a d k ó w  nie d a je .

o) P r z e r ó b k ą  ch em icz n ą  O dpadków , szczegó ln ie  przez 
w y c ią g n ię c ie  z nich tłuszczu)’ Osiągnąć! można -produkta h a n 
dlow e znaczn ej w arto śc i ;  ek o n om iczn ie  j ć n n a k  i ten sposób  
z u ż y tk o w a n ia  fgjst d o ty c h c z a s  w ątp liw y m

d) Z a ta p ia n ie  “o d p a d k ó w  w morzu, o ile  gd z ie  to j e s t  
m ożliw em , n iszczy  ich warfflść  elconomiczną, nie p rz ed sta w ia  
je d n a k  p rz y -z a c h o w a n iu  potrzi bn yc li  ś r o d k ó w  ustrbżnóśći  
ż adn ego  n iebezpieczeństw a' dla zdrow ia  o g ó j n e g i f '1®

D y s k u s j a  n ad  re fera tam i p ow y ższy m i b y ła  n ad e r  ijSy- 
wiona, o d b y w a ła  s ię  je d n a k  w z a k rp s ie  z b y t  sp e c y a ln y m .  
Z a b ie ra l i  w niej głęsł G e n  z m e r  z H a l l . ,  hi r o h S  z B e r 
lina i L e n t z e  z B a rm e n .

<a>

V I .  Pląsawica w stuleciu XI, XIII, XV i XVI.
Przez

1 *  i*, prof. Dra Józefa Oettingera.

(Ciąg dalszy.

Przy czy 11 y T a  run tyzni u.
Jeżeli nauka o przybżjynach choreo jest. pod .bafd/o wiciu 

względami dzisiaj jpszSe krainą, n ignaną, jeżeli nigdzie więcej nie 
napotykamy niepewności, więcej chwiejnych i wypierających ślę na- 
w^ajefn nmiemaii, to w dżjejach nauki tem większa jest ich inno- 
góśfe ile że każda chwila, każda świożht fala czasu nowe przynosi 
poglądy i obr23)y. Choćby wątpliwe lub nhwet doświadczeniem 
późniejszem zmienione i spracowane, dziejopiPz obowiązku uwzglę
dniać winien, ffn-reżą bowiem do rozwoju umiejętności, jako Jed n o  
z o|mitt w długim łańcuchu doświadczenia. Sodać nam toż wypada 
również przyczyny mnienianJS jŚ li i rzci&ywistę*' o ife nam sfPttja- 
dome i o ile w nich odbija się naukowe znamię pewnej epoki.

Pom ijając więc w tym przypadku wzgląd im® wpływ niewąt
pliwy jużto nprJęazenia, jużto przesady, jużto \yresfecffij mimowol
nego czy umyślnego uwiedzenta, —  przyznajł winniśmy, żfei1 wska
zywana naprzód przez prosty Ind włoSKi, a za nim i przlz wielu 
pfthrzów, pomiędzy kjtotyińi i znakomite znajdowały się pow ici 
naukowe, przjbzyna tarantyzmu, acz wątpliwa i dotychczas jeszcze 
stanowczo n iSw yjaśn iona , odznjjie^tfła siejsam ą przy rodą swoją ko- 

-rfyktłi,'iefod tej, z -jakiej wywodzono dawniej pląsawicę nadreńską. 
i nadmozelską. Jpż  tu niema mowy, jak tam, o opętania i złych 
duchach; spirytualne to źrowo ustępuję działaczowi fizycznemu, liJH- 

'^m-alnemu, znajdującemu mg w zaknfee doświadczenia umyslowo- 
rozumowego, a który już w X \T Ii stuleciu poddany był dość* ści
słemu badaniu przez słynnego J:> ag  ljffifefeo.

Namacalnym sprawcą choroby uzamwano jad zwierzęcy i to 
pochodzący otl dwojakiego rodzaju owadew, z tych najczęściej ją
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w yw o ływ a ła  ta ran tu la  {faccm i ta , anh t-la  —  krzeczek tartu itu la ), 
rzadziej n iedźwiadek.

W zm ian ko w an y lmwyżej badaęjg z naukową, a naw et ścisłą, 
gruntownośeią zastanaw ia! się nad taran tyZm en i, jego przyc9"ną, 
pojSwam i, co w ię k B i ,  pilnem i spostrzeżeniami i um yślnem  doświad
czeniem usiłow ał 'Sńrafwdzić i w yjaśn ić  rozpowszechnioffe w tym  
względzie mniem ania. W  p rjjly  temu przedm iotowi pośw ięłónej opi
suje według znamion przyrodniczych tarantu lę, je j budowę anato 
miczną, objaśnioną ryc inam i, okoljcę W ło ch , w której jed yn ie  jad o 
w ito posiada w łasności; sku tk i ukąszenia, teoryę działania jadu  
z dołączeniem doświadczeń w łasnych i obcych, sposób leczenia, w re 
szcie S  przypadków  tarantyzm n, a nakoniec t łó m a S e n ie  skuteczno
ść* m uzyki i 't in có w . W ed łu g  ^podanej przezeń wiadomości ta ran 
tu la  n ic w każdej o k o li ły  i nie w kfż’dej porze roku jest jadow itą , 
lecz w A p u lii jed yn ie  i to w focie, zwłaszcza' podczas kan iku ły . 
O próęp  tegor jadow itość pa jąka  tego zawisła także od \Yysokości 
m iejsca: z nizin i rów nin  A pu lii je s t szkodliwa, E i g ó r  granicznych 
niew inna, podczas parzenia się ukąszenie ma lpyć najzgnbęiejsże.

Ta  samą taran tu la , która w A p u lii ukąszeniem groźne w y
wołuje p rzypady przeniesiona d o fN eapo iu  lub Rzym u trac i zupeł
nie szkodliwość.

-O różnicy s ian k u  i objawów, zaw isłych  od odmian i barw  ta 
ran tu l, wspomniałem  wyżej, kreślm Sfcbraz ciorp iełiia.

'Pê ż same stosunki odnoszą się również do n iedźw iadka, k tó ry  
w A p u lii jodyn ie .zdo len  jes t w yw o łać tan u ity im  W  ludzie włoskim  
panowało zresztą przekonaniem że n iety lko  samem ukąszeniem udziela 
Się jad  włibtoiwy, j^ z j  że zaw arty  je s l t a k z u jw  ąioczacli, w którycli 
owad ten został uduszony.

B a g l i y i  przytacza doświadczenie^, wykonane przez siebie 
w Neapol u na k ró lik u , celom przekonania się raz o jadow itym  
w p ływ ie u kąszen iang rlu itu li, drugi raz o zbawiennym  skutku  imi- 
Żyk'i. Pod  p ierwszym  względem w ypadek był dodatni, zw iefzę bo
wiem ukąszone w w argę we dwie godziny już okazało na miej- 
Ifcti obrażonem obrzm ienie zgorzelinowe, do któaego niebawem  przy- 
i jeżyły się oznaki zakażenia i otrucia nerwowego ogólnęgo. obja
w iającego się odurzeniem, śp im Ską, d u S io s S ą  i upadkiem  sil; f>-go 
dnia ^nastąpiła śm ierć. P rz y  , rozbiorze y.wTok napotkano naczynia 
móffiowmafeyh i tętnicró k rw ią  przepełnione, sam mózg zajęty lek- 
kioin zapaleniem , a tu i owdzie sinćm i plam am i jak b y  obsypariP. 
W  p łucach  i serdu krew  skrzep ią i czarniawej, w iole surow icy 
w oponach mózgowych. Pod drugim  względem spostrzeżenie było 
ujemne, bo jak k o lw ie k  wezwano grajirów  i ja k  najrozm aitszych pró- 
wano dźw ięków i najżwaws^yćli t.Hantel, k ró lik  pozostał c ic liy  i n ie
ruchomy.

W nioskuje- •£,tego autor, że ty lko  w samej A p u lii tego skutku  
zapewne oczekiwać możńa.i U s iłu je  również wytłóina£zyĆ teo re ty 
cznie sposób dzia łan ia w łaściwego -jadu, op iera jąc się na zaSadach 
panującej wówczas we W łoszech  szkoły lekarsk ie j jatrom atornaty- 
cznej i m echanicznej, k tórej znakom itym i przewodnikam i i zwolen
n ikam i byli B o r e l l i  i l i e l l i n i .  R o z ro tu ia jm rja d y  zwierzęce na 
śc ina jące  i rozkładające, do p ierwszych zalicza taran tu luy , p rzyp i
sując m ii nadto w p ływ  przeważnie na uk ład  nerw ow i M ż y l i  ja k  go 
G alen iśc i p ierw ej nazywali, na tehy duchowe { s p tr lh ™  dfcim tł& ś). 

.ęoit^ćzira powroty wywodzi z tak  głębokiego w n ikn ięc ia  jad u  w soki 
ustroju, iż pozliyć go się zupełnie nigdy nie mogą., a pozostale.Ąlady 
skutk iem  gorąoa t a l^ g o  znowu nab iera ją  rozprężenia, iż przosil- 
nycli a gw ałtow nych wymagają, pląsów.

Do powstania choroby jednakże oprócz przyczyny powodowej, 
ja k ą  je s t ukąszenie ta jĄ n tu li, potrzeba jeszcze wlas&jwego usposo
b ien ia  B t r o ju ,  polegającego na pewnych własiilniciach tkan iu, zwła- 
ąćcża tez na kształcie i rozkładzie ich najdrobniejszych otworków, 
czyli dziuręlć, zw anyclj po ląein ie p o r i ,  slosow n igusposob ionych  do 
ptżjSjffljwania w siebie jadow itego p ie rw iastka . .Dodajmy tu jeszcze 
u w a g ę j iż jak k o lw ie k  w ielu autorów , począwszy od w ieku  prze- 
szłeSp, ca ły  tarantyzm  poczytało za istne u ro jen ie , n a le ż ą c e g o  
dzied/iny basju, to przecież i d/,iś jeszcze rzecz ściśle naukowo nie 
została rozstrzygnięta, zwłaszcza że i w najnowszych czadach nie 
zbywa na .spostrzeżeniach, stw ierdzających  rzeczywistość tego z jaw iska 
chorobowego. J  tak  jeszcze w roku  u845 G łaz  z a podał w iadom ość 
o przypadkach, przez siobig-uważanycli, w dziennikn Jicho  d-u m ó n d e  
s a v a n t  z 15 m aja tegoż roku, w K tórych  atol i  nie wyszedł na jaw  
ów nam iętny popęd do tańca i do m uzyki, Jęcz inne tężcowe przy- 
pady. Jakko lw iekb ąd z  —  d z ie j i ł i ie  mogą pm jm ilczeć o zboczeniu, 
ch o ćb S  i po legaj* m iało  na u ro jąu in , uozpli w tak ic ii rozm iarach 
ogarniało  pewną okolicę; zwłaszcza że i przesądy i błędy, tow arzy
szące rozwojowi nauki, wt hodzą rówąioż w tło je j h isto ijfi. -

Oprócz tej szczególnej przyczyny, n iem ały zapewne udział 
w rozszerzeniu tnraiityzm ii, a zwłaszgza w rozpostarciu się jego na- 
gminnem, pospólucm, m iała rozpowszecliniona w ia ra  w  szkodliwy
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w pływ  wzm iiiiikow itiiycli pająków  na ustrój, a w ziiTiwieiin) pląsów, 
s k n tk S ł i  której n iejedno IJeJjp ięrue nerwowo, głó\ynio też różne pd^ 
lniany m acinnicy, zadumy i t. p. ten kszta łt p rzybra ły , do kt.óręgo 
m yln ie częstokroć je  odnoszono i naciągano. Je s t  t.o ziteśztą jeo Sn *  
z licznych przykładów , dowodzących, ją k  przesąd i uprzećfeetiie wy- 
i iska  swoje piętro aż na pojawach chorobowych, zwłaszcza jeżeli 
należą do dziedziny czynności nerw ow ych i um ysłowycli. Pom iuąĆP 
tu także nfe można i popędu naśladownicżego, k tó ry  w lego m P  
(lzaju cierp ieniach  staje się n ierzadko pobudzającą i zarażającą pod
nietą., wreszcie i f e p z n ® ig a  udawanie celem zaspokojenia ja k ie jS  
żądzy zmysłowej przyczyniało  s iŁ  także do pomnożenia liczby plą- 
® ją p y c h  obłąkańców.

Zebraw szy w ięc w jeden ogólny treśc iw y pogląd wszystkie 
okoliczności i stosunki odnoszące się do tarantyzm n, dojdziemy do 
w yn iku , iż skutk iem  poprzedzających w ie lk ich  wstrząśnięć w za
kresie fizycznym i m oralnym  rozwinęła się ja k  w reszcie Eu ropy ," 
la k  i rv południowych W łoszech  rozpowszecliniona skłonność do 
rozdrażnienia ukliid ii nerwowego, k tóra  m iejscowym i (stosunkam i 
topograficznym i i etnograficznym i, jako  to podniebiem , śuchóślfią 
apulsk icb  B jw n in , żywością wyobraźni m ieszksoSPw do wysokiego 
posunięta stopnia, za wpływ em  szCSegolńej po lm dki, upatryw anej 
słuśznię tezy niestusznm w  ukąszeniu ta ran tu li luli n iedźwiadka, 
a spotęgowanej uprzedzeniom i łatw ow iernością, rozw inęła  sie we 
w łaściw ą p S t.a ć  p ląsaw icy zwanej tarantyzm em , k tó ra  tę okazywała 
osobliwość, iż na Tiią dźw ięki ^pewne, w yw o łu jąc przesilne T iic liy  plą- 
sawiczno, z lm w ienny w yw iera ły  skutek.

1 ^ H > J  i c. Ja k  Całe po jm ow aifiłW d ioroby i je j przyczyn ojiie- 
ra-to się na w arunkach  fizycznych, tak i sposób leczenia, jak k o lw iek  
może na w ątp liw ych , jeżeli nie całk iem  m ylnych osuntc przypuszcze
niach, m iał cechę m aterya lną, rozumowo - doświadczalną. N ie  sły- 
Sżymy tu, ja k  w p ląsaw icy k ra jów  północnych, o z a le ż n e j pomoCy 
duciiouej i d iuhow nej, ani słowa o zltżegnyw.hniu lub potrzebie od- 
bycia  p ie lgrzym ki ulo obrazu luli o łtarza, świętemu jak jem uś po- 
śiwięconego, jak k o lw ie k  rten sam, 'B a g 1 i v i ,  k tó ry  z tak ą  naukow ą 
ścisfoscią usiłow ał zbadać taran tyzm  pod względem innego o trucia 
albo raczej zakażenia zwierzęcego, t. j. wściek lizny, zajm uje stano- 
wisko^-spirytualno-reiigijne, gdyż oparte na w iorsH  w pomoc n ad 
przyrodzoną, ‘Cudowną.

Badacz  bowiem ton, skąd inąd surow y i fizycznych luli matet 
m atyoznycli w ym agający dowodów, jak o  zwolennik kw itnące j wów- 
ozjre wo W łoszdćli "szkoły■jatroineclianicznej, w yraża sftj ntigli?, jak b y  
n ie ten sam, chociaż w tejże samej rozprawce o taran tyzm ie  {O per. 
ed *  K ii/m  i S e S .  L śp sża e  T. f i .  2 j | ? 5 I w  sposób następujący:

„ Z  lask i jednak  najwyższego Roga Indzie od" psów w ściek łych  
pokąsani prędko do zdrowia pow racają, jeżeli przed 40-tym dniem 
od ukąszenia udadzą się do miasteczlau-św. W jtS y  mi 40 staj od le
głego od A le tium , gdz ie Jzas law szy z czystą myślą, m odły do Boga 
za jego pomocą, wnet uw aln ia ją , ja k  każgtmiu w A p u lii wia- 
dom ou. *jw lam y w i S  rzeczywisty pi'zyltład, jftk n iety lko  w ,jecłnoj 
i Tej samej osobie, ale i w  tej saifflfc nauce (Iwa różne o lijaw ia ją  
się k ie ru n k i: śtTjsle naukowy, roziimowo-doświadczalny oliok sp iry 
tualnego, na samej polegającego w iń e m W  A  jednakże p isarzćten 
p rzyznaje^się  do zasady. „ W  rzecżaćli fizycznych łatw ow ierności 
raczej ciężarów, niż skrzydeł dodawać należy

Pom iędzy środkam i postr^gam y jedne ludowe, lecz zachwa
lane również i przez lekśrzów  iviako  najskuteczn iejsze; inne w ł ą 
cznie ty lko  naukową mająite podstawę, ięsz mniej, iipowszochniono, 
a nawet p rz ia l^ a iiiy id i zwolenników 'sztuki -zbawiennej uważane ra 
czej za pomocnicze i uboczne, niż za istotno i główne.

Do pierwszjjtb  najeży prźedewszystkięm  m uzyku i p ląsy. Ju ż  
wyżej"''m ów iąc o objawach choroby, wskazałem  bli/ej i lflwffiy i10' 
lirocniczycii dźw ięków ,łzw A tiye li tara iito lam i i w łaściwość ruchów  
p ląsaw icznycli. T'u ty lko  dodam jSr/.ęśflBże wogóle rozróżniano dwo- • 
ja k ą  nutę: jedną  z rytm em  żywszym, (Tpnists/ym, w laśćiw ą „taj.'ąn- 
te llę “ , a d fiigą  z łagodniejszym , powolniejszym , zwaną „p a s to ra le ". 
Pod trzym yw an ie  i podniecanie ruchów  njępKlJuinoin przygryw atiie in  
aż do zmęczenia poczytywano za tak  niezbędno, iż zw yk le najmo- 
wmio -n^iększą liCzhę gyajków, aby gdy jadali sjg z,nudzą, drudzy 
natychm iast icli iuzowali, by najm niejszej niedopuścić przerwy.

Znalazło  się wprawdzie pomiędzy sam ym i elm rym i k d la i n ie 
dow iarków , ivą tp iąe?cli o potrzebie i konieczności tej bóżniczej g i
m nastyki, lecz i ci w końcu oprzeć się nie mogli, ja k  tw ierdzono 
wówczas, doświadczonej na sobie' po długiem  wahaniu  skuteczności 
niezawodnego rfb d ka ; my zlfś^Śądzimy, że u legli raczej p o ryw a ją 
cemu prądow i rozpowszechnionej w ia ry , którem u zw ykle i n a j
św iatlejsi s ta w K ą ę i <wytnvałosSłą czoła nie m ają odwagi. Do tak ich  
należał m iędzy innym i d g jlo jn y  p ra ła t Ja 'f t t t j i j j4 rz . Q u i n z a t o ,  
b iskup ^o ligm ańśk ,#  (Fo ligno ), k tó y y , ̂ m iejąc się z tego n iby p r ^ J i
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sądu i um yślnie dawszy się od aa^arituli pokąsad, m im owolnym i p lą 
sam i odpokutow ać musiał' tę swawolę.

Żaden z nich nie ochran ia ł od tej koniocznolfei, sprowadzo
nej ukąszeniem pająka. F e r d i  n a n d o  wspomina o chłopcu 
tnim , ja k  i o stąrcu, k tó ry  jnż 90-t.y rok  w ieku  przekroczył, a co 
najdziwniejsze głiisi> nawet (zapewne tylijó- • n iedosłyszący) nife. sta
now ili w y ją tku . W p raw d z ie  już w sfiąuożytncńłei^alecano m uzykę 
w n iektórych  ciernieniąfeti nerw ow ych, ja k  n. p. w holu biodrowym  
według P l i n i u s z a  (H is t .  na t. L .  X I  'III. c. 2. p .  prpj. 
llc c ritrl, w szale obłąkańców ząjśw iadectw em  CJ'a e 1 i u sjr.- A  u r e- 
i B n d  (C h ro ń . I. 1. c. 5 ". p .  J J & . E d .  A m m d n ) ,  a nawet jako  
ochronę od Sk u tk ó w  jadowitego ukąsZpnia Żmii 'ftA e lk+ N ort. A t t i c , 
/ .  / ’/•'. c. J J '), nu^nżyw ano  je j w ‘tak  rozległym  rozmiarze, liie 
przypisywano je j tak ie j wagi nieodzownej, ani je j nie łączono z ko 
nieczną potrzebą pląsów.

B a g l i y i  usiłu je naukow o i uą podstawie fizycznej wytłóm a- 
czyć dzia łan ie zbawienno dźwięków. P rzypuściw szy naprfftjd. J a s  jad  
ta ran tu ln y  ma wprawdzie w ła sn o ś3 śe ir iau ia  płynów ustro jow ych, 
lecz za  z powodu w ie lk ie j lotności swych sk ładow ych cząstek uspo
sabia raczej tylko  do krze.pnionia, n iżby tę zmianę nagle sp row a
dzał, wyobraża, sobie, że ów ruch szybki, ja k i m uzyka powiotrzu 
nadajfej zwłaszA|ąa m uzyka, odznaczająca się chyżośeią rytm u, jak 

[t.ąrantellri, udziela się przez ucho, a naw et i skórę' tebom, czyli 
p ierw iastkom  nerwowym , tudziaż k rw i i drgan iam i swojem i w strzy
muje poczynające się krzepnlpnkJi N astępn ie dalSzem działamęm 
skłonność tę chorobową zupełnie tisnwlf^fazlynność ruchowa podnieca 
się, dopóki w yw o łanym i skutk iem  tychże potami zarodów jadu  ustrój 
nie wydali.

L ek a rze  zresztą s S n k i swej św iadom i trzym ali się wskazań 
naukowych, juz io  zwrócony&h, o iK ^ n o żn a , przeciwko przyczynie, 
jnżto  przeciwko ijątocie choroby i jó^ zgubnym następstwom.

Pod  względem pierwszym  usiłowano zapobiedz głębszemu wtar- 
gniijeju jad u  w ca ły  ustró j, w yd a la jąc  go lub niwecząc w  m iejscu 
jego za lzcjzępienia, ożylFjakąszeńia. Z w yk le  nożykiem  nacinano oko
l ic !  uszkodzoną, a potem przystaw ioną bańką starano,.się w yw ierać  
w p ływ  w c ią g a ją c y , czyli w ysysający , a następnie opatryw ano ranę 
d ry jakw ią , tłueżonjm  czosnkiem, n iek iedy s ław ną od tru tką  m it r y - 
datową, albo toż zapraw ą orwiotftńską (lek  tajem niczy, wym yślony 
przez m jttS z a  H i e r o n i m a  F e r i p a n t e s a ,  skuteczny przeciw 
wszelkim  truciznom .< M azw a pochodzi od m iasta O iv ie to . S t e p h .  
B I  a n c a r  di .  (L exicon  m ed. Lugjl.. B ąt.jgJJjiSr pag . ć S f e / E

B a g ł i v i  zaś saln załffca p rzylegan ie , jak o  bodziec najgw ał
towniejszy, niedopusze^śtjąoiy wstrząśnieniem  w łókien, udzielającem  
się wszystkim  sokom , l skrzepn ien ia  tychże ostatnich od ścinającej 
w łastios£i jadu , dodajiraito li, że sam jeszcze sku tku  tego środffli niej 
dośw iadczył.

W ow n ętiz rń e  podawano środki pobtidzaj$oeCi potne, a izatem 
lek i wonne, lotne, ja k  w yskok  rozm arynow y, m acierzankow y, izo- 
powj  obok polewek, zapraw nych slaw ionęin i od tru tkam i. Do w ina  
w reszcie powszeehiiejjpiiano zaufanie, odpychając ze w strętem  wodę 
zimną. Jed nakże  -powiada wzm iankow any co dopiero' autor, iż i te 
i inne loki są darem ne, jjezdli nie bęijzie m im  ki, / n t  c o n s ta n s  e t  
in fd l l ib i l is ć i ty s tr a r H m  ■rsgiomrm e r i n c i f  e x p e r ie n t i iy ,  ja k  przeko
n yw a  s ta le# j niftoipyino doświadczeni^ naszych okolic. Z na jdu je  
•nawet powód, teą re tyczn y . na wytłóniaezenie lyp lostafeczności leków  
rcjzgizewa-jących, potnych, a śtjnt ćznośei dźwięków, albow iem  po
w iada, tam te loki. zanim dojdą 'do  k rw i, t .a f.ą p o  najw iększej ćiresci 
nioe-swoją, pnjcz tęgo dzia ła ją -jęSynie na soki, nie B a n a  części 
zsiadłe. Przec iw n ie  m uzyka jtuluoiffiiśnie porusza i ,eźęściEtężałe> 
i ciek łe , ;n to  w B iiosób  nader dź iM h y" żaimmocą ^Łtrzashiień, udzie- 
Janych w łókien kom mózgowym, w k tórych  w ykonyw a  się w ytw arza 
nie i rozdział sioci nerwowej i tellów, ężego oczekiwać nie można 
po ł lld ic li  wew nętrznycłi. (G iąg dalszy nastąp}

r  — • —

VII. Wiadomości l)ieźaC3.

K raków. d n ia v10 listopada.

* Niezbędna podstawą wydatnej  działalności zbiorowych prac, 
autonomicznych jós< rozumny podział pracy. 'Sj*jm galicyjski składa 
posżcźegulac gałęzie gospodarki krajowej w nmm Kom isyi sejmowych,  
w y fH n y c h  prz.cz Sejm  i zloźonfrih zxz lo iików  wyspecyalizowanych 
zawodowo do rozsfrząsania i stanowieniu w izakresie tych dzitiłów p o 
szczególnych.-'Ze względów ogólnych-Sejm  ffijze nie uchw alić lego lub 
nfiego wniosku którejś Kom isyi, ale między Sejmem, jako caioscią, a

Komisyą, jako organem „fachow ym 11, nie powinna istnieć żadna im ,a 
w ładza pośrednia, ktoraby była uprawom ocnioną do odrzucania w n io 
sków' Komisyi sejm ow ych, w skład których wchodzą, jak wspomnie
liśm y, ludzie biegli w zawodzie. N aw iązu jem y te uwagi do n iep raw i
dłowego i n ieuzasadnionegółpostąpienia Kom isyi budżetowej, która na 
posiedzeniu dnia 3 b. m., nie trzymają^ się) zadaniaJEciśle fin anst^ e  jo , 
w yp ływ ającego z. jej m andatu, wkroczyła na eiutze i Zubce dla s ie b iJ  
pole Kom isyi sanitarnej, skreślajtrd uchwAłę tej ostatniej. Kom isya sa
nitarna u chw a liła  przedstawić jSąjmowi wniosek, domagający się pole
cenia W ydzia łow i krajowem u, by zakupi! od  g m i n y  m. S k a w i n y  
g r u n t a  p o d  Z a k ł a d  d l a  o b ł ą k a n y c h ,  tudzieaDty na n a j b l i ż 
s z e j  już sesyi Sejm u p rtćd łfe y l plany tego, Z ak ład u ; Kom isya budsre- 
towa przekreśliła wniosek Kom isyi sanitarnej, a przedstawiła Sejm owi 
swój w łasny, m ianow icie, by w y b ó r  m i e j s c a  p o d  Z a k ł a d  p o z o 
s t a w i ć  W y d z i a ł o w i  k r a j o w e m u ,  a termin do przedstawienia 
kosztorysu i planów przedłużyć do r. 1900.

Godziłoby się raz przecie, |jffi"<3)y Sejm kraj dowiedzieli się, dla 
jak ich  w łaśc iw ie  powodów i korzyści ogólnych W ydzia ł kra jow y ob
staje przy zakupnte gruntów w  Lu s in ie ?  Kom isya "n ita rn a , ośw iad
czając się za gruntami skaw ińskim i, popiera swój wniosek tem, Łe 
Skaw ina  jest węzłowym  punktem kilku kolei, że znajduis! się blizko 
Krakowa, co mia wielkie znaczenie^ dla uczniów i młodych lekarzy, 
chcącycli w yćw iczyć się w chorobach um ysłowych , że posiada sąd 
w mipjscu, że koniiguracya pa łce li wy j ątkowo nadaje się pod tego ro 
dzaju z a k la d ,E B oko(ića z c B w a , posiada dob.ą wodę, no... i że grunta 
te dużo są tańsze od gruntów w Lusinie. To są argumenta, przeciw 
którym W ydz ia ł kra jow y ma ooowiązek sform ułować i ogłosić swoje, 
bo w państw ie konsiytucyjnem  i w instytucyi autonomicznej zasada 
rządzenia na podstawie „s ic  vo ieo“ jest niedopuszczalna i musi trafić, 
a nawet powinna tratić-ma opór.

W raca jąc  do Kom isyi budżetowej, zdum iewa ona wprost bez
krytyczną odwagą staw ian ia swego zdania ponad dojrzale rozwa
żone wnioski „fachow e j” Koiiiżsyi sanitarnej. W  służącego Dr. 
K lausa w m ów ili pacjenci, że to on w łaściw ie jest Lu o rdynu jącym ; 
w ięc ordynował, ale czy tylko ku w ielkiej korzyści choryot, lun przy
najmniej uciesze w łasne j? Przesadnie też może tw ierdził mędrzec, że 
„jedyna rzecz, którą on wie na pewno, to jest świadomość, że nic nie 
w ie ” : Kom isya budżetowa n iepow inna stawać w  biegunowem przeci
w ieństwie do mędrca starożytności i n iepowinna ulega;ę*podniiotoweniu 
a szkodliwemu złudzeniu, że wszystko wie.

Posłow i hr. An t .  W o d z i c k ię.m u należy się sztóera wdzię
czność nie tylko od lekarzy za rozumne i przedmiotowe postawienie 
w Sejm ie spraw y zakładu dla Obłąkanych w zachodnie' części Galicyi, 
lecz i uznanie od obywateli kraju za męzkie i dosadne wystąpienie 
przeciw dyletantyzm owi Kom isyi b iu s to w e j,  której wskazał naturalne 
granice działania.

* YV W iedn iu  dnia 29 z. m. otwar ł y został zakład dla leczenia 
tireźnia (lupus). StÓsowanie metody F i n s e - n a  odbywać się będzie am bu
latoryjnie. Wśzykćy chorzy zostaną spisani i kolejno będą poddawani 

'-leczeniu. Oplata dfjśe' zVW». 1 1  a i (redzie w ym aganajp góry z®oO  dni 
leczenia.

* W lwowskiej k lin ice chirurgicznej wakują'-;bezpłatńę: posady 
jednegoBasystenta i d w ó c ii' etowów. Zgłaszać się należy do dyrekeyi 
k lin ik i chirurgicznej.

* Towarzystwo nauczycieli szkół wyższych m ianowało prof. Dr. 
H e n r y k a  J o r d a u a  członkiem honorowym' za ni&SpozSyte/ząsługi, po
łożone koło fizycznego w ychow an ia  młodzieży pofskFj.

* Dr. U a ó k o v i ć ,  redaktor miesięcznika kroaekiego „L ie ćn ićk i 
V iestn ik “ , zaw iadam ia autorów polskich, że sprawozdawcą z piśm ien
n ictw a pofc'kiego'do rzeczonego# czasopisma jest Dr. J u s t y n  K a r l i ń -  
s k i  (fifljn ica —  w Rośni), na którego ręcęnzee.hcą autorow ie prza.syłać 
swe rozprawy, o ile by były zreferowane w „V iestn iku “ .

* Kalendarz?! lekarski pod przeszłoroczną redakcyą wyjdzie na 
początku grudnia.

* Dotychczas kobietom w Rosyi przyznawany był tylko stopień 
lekarza; na oslatniein posiedzeniu wojskowej Akadem ii le k fe k ie j za
padła uchwała, nadająca kobietom iprawo do egzaminu na stopień do
ktora m edycyny.

* Między 16 a 22 października doniesiono władzy o jednym 
przypadku o s p y  w Breeżanach-, oraz cy nowych praypadkach d u m  
o s u t k o w e g o  w następujących powiatach Galicy i : buczackim (2 gin.),
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dobrom iiskim , horodeńskirn, jarosław skim  jaw orow skim  katuskim, ka- 
niionackini, kolbuszowskim, nadwórniańskim . przenjyślańskim (po 1  gm.). 
ra w sk im , ( 2  gm.), stryjskim , turczańskim,_ zaleszczyckim i /.łobzowskim 
(po 1  gm im e).: j l

Bibliografia:
— M ed ycyn tf Nr. 44. G o l d f l a m  Pr/ypadek przepukliny płu

cnej (c. d.). D ą b r o w s k i :  Przypadek braku wrodzonego Leczy.
—  P rze g lą d  d e n ty s ty c zn y  Nr. 10. K r a k o w s k i :  O postępowa

niu bozgnilnem przy w yjm ow aniu  zębów (o. d.).

— Gd ze ta  le k a r s k a  Nr. 4 i. M a l i n o w s k i :  0  leczeniu płonicy 
surowicą przeciwpłonic/.ą wyrobu pracowni Dr. Pahnirrkiego '(c. d.). S  t e r - 
l i n g :  Badan ia nad czuciem w ibraeyjnem  i jego znaczeniom klifli- 
cznem (c d.jLo

— P ostęp  o k u lis ty c z n y  (październik). R e i s :  Ropień blaszki si
towej nerwu ocznego jako pow ikłanie w przebiegu ropówki oczodołu. 
]) y b u ś - J  a w  o r s k i : Lenti globus a n R rio r i p ^ s ja w a n ie  tegoż, W  i- 
<: h e r k i e w  i c z : N iezwykłe położenie przetrwałej błony źrenicznej.

P rze g lą d  h ig ie n ic z n y  Nr. I I .  S z u  l i s i a  w s k i :  Z higieny 
oka. W zrok a oku lary (c. d ). P a n e k :  arstwo wobec nowoczesnej
w ie d z y jc . d.). P i a s e e j r i :  Ćw iczenia siłowe w orać higieny.

— K r y ty k a  le k a r s k a  Nr. l i .  R . l  Opinie biegłych B i e l i ń s k i :  
Założenie Wydzi ału lekarskiego w W arszaw ie (c rl.). A systen t:  S łów  
ki,ka w spraw ie asystentów szp ita lnych ,,

—  B ib lio te k a  le k a r s k a  Z. X . L s n d e r e r :  Dyagnostyka ch iru r
giczna (Oz. 11). D i e u l a f K ś y :  Choroby mózgu (T. 111).

— C a s o p is le k a fu  ceskyck  Nr. 44. J e r i e :  Sectio caesaręa vagi- 
nalis sec. Duhrss(ijvXc. d ). K o p f s t e i n :  M ro z c Jła e fe k t  prsnich svalii 
leve strany (dok.W  Frihi n k e n b e r g e r : • 0  nalezech bakteryi w hrlanu 
se zvla|Snim z.retolem k bacillu  tuberkulosnimu (dok.).

— L a  P resse  m ed ica le  Nr. 8 6 . C h a n t e m e s s e :  Leczenie su
ro w ic ę  dum  brzusznego. R  o in m e ,g ię c ie  poprzeczne przy laparoto- 
miaeh ginekologicznych.

Nr. 87. M ig n o l i  i D o p t e r :  Pierw otne zakrzepicze zapalenie 
żył krezkowych.

—  B e r lin e r  k lin . W o ch en sch rift Nr. 41. B u  m m : Surowicze 
leczenie gdrączki połogowej. P r e i s  i c h  i F I  esc. h: W artość rozpozna
wcza cytologicznych badań wypocin. H a u s m a n n :  'Je lito  ślepe wę
drującą. l l o e i i n i c k e :  Przyczyni k do teoryi rozmiękczenia kości, oijaz 
do nauki schorzeń g ru S o łu  tarczykowego. W o l f f :  Badan ia niektórych 
zagadnień odporności,(dok.).

— M im c h en e r  nied. W o c h en sc h r ift Nr. 44. A s k a n ą z y :  Po
czątek i los bezbarwnych komórek krwi .  P r y m :  Leczenie gruźlicy 
betolein. S c h r a g e :  ^ jjH zeiije  grufcficy płucnej metoda Landegera.
F  r e y  ■ Doświadczenia z s-urowicą przeciwgruźliczą M arm orka/G  e s s n e r :  
Resorpcya w zakresie żyły bramuej u nowpYpdków w  pierwszych dniach 
życia. W e i k :  K iła  głośliwa z p rz yE yn k ie in  ‘Mo jej kazuistyki. H o f f 
m a n n :  * E  chorobie wywoł ywane j  p ierw iosnkam i i o zapaleniach 
skóry spowodowywaHyc^i roślinami. D o r n b l i i t h :  Nowoczesny podział 
chorób um ysłowych M p r i t z :  N ienadający się do operacyi rak je lita  
grubego, jako przeszkoda połogowa. D r e u w :  W yjaław iać/, cewników. 
H e r f f :  Pośw ięcen iSŁżyjącego dziecka dla ra tow anH  matki, f e e r :  
Zm iany w paznogciach po p łonicy i sodrze.

— W ie n e r  k lin .  W o c h en sc h r ift Nr. 44. A n t o n :  0 chorobach 
nerw ow ych i um ysłowych w wieku pokwitauia. P o l H n d :  Leozm czm  
próby z radem i substancjam i uczulającem i. S c b . w a r z :  Pochodzenie 
jednojądrzastych ko-ifiórek w ypocinow ych w  zapaleniach. F o  r s tekf:;; 
O b jaw y zakrzepu żyluego. T e l e k y :  0  nowych środkach zapobiega
wczych WŁCelu zwalczania gruźlicy.

— D eutsche  ined. W o rJienschrift tycŚifip1. E d i n i g ł e r :  C h o ć b y  
układu nerwowego z wyczerpania. J i i f g e n s :  Etyologidzne uzasadnie

nie rozpoznania Os^y. S t i a u s s : ,  Postępy w lenieniu cukrzycy. Hc- 
v  e s i : Doszczętne ■ leczenie krzywiczej i statycznej stopy płaskiej za 
pomogą p lasiyki ścięgien. W  i M e : Zmnipj^Fenie i leczenie mięśniaków 
za p-pnocą faradyzacyi. W o r m s e r :  LJzycie rękaw ie kauczukowych 
przy m eznem oddzieleniu łożyska, oraz uwagi nad przyczynam i zatrzy- 
n*|n ia łożyska (dok.) G l a u n e r r  Przypadek-szwu tętnicy ram ieniow ej.

Redakcya otrzymała, w r e  li a : O borow inie, kąpielach boMwi- 
npwych kryn ick ict i zastosowaniu ich do leczenia chorób kobiecych. 
k>£. B j e r :  1.) Nowoczesna sposolW odkażania mieszkań. 2) O r&aiizacya 
d|Sinffekcyi w miastach w iększfeh. 3) Sprawozdanie w sprawie usuwa
nia nieczystości w Zakopanem. 4) O desinfekcyi [poł^chorobach zaka
źnych. 5) Instytucya lekiuiży szkolnych dla sź'k'ół m iejlp ich m. Krakowa.

-.6 ) Ujemne strony higieniczne targu m lncziiogiyw  miastach większych 
i środki zaradcze przeciw nim. 7) 0  metodach fol.o.metryi, stosowanych 
w  higienie wzroku. 8 ) O oczyszczaniu miejskich wód kanafówych ze 
szczególnem uwzględnieniem metbd biólugic/.nych. 9) Zakład do czy
szczenia wody kanałowej w Sanatoryum  zoftopańslsi.ein.

Wyciąg ze „Sprawozdania tygodniowego o ntchu ludności 
m. Krakowa".

W  tygodniu 44 (od 30/X do 5/ĄaŁ) u ro d z iło  s ię  dzieci: żywo: clił. 
36, dz. 18; nihżywo: chi. 2, dz. 3. — Z m a r ło :  miejscowych: męż. 18. 
kob. 14; zam iejscow ych: męż. 14, kob, 6 .

Przyczyna śm ie r c i : 1) nte-doslatec^iiy ro zw ó j: m iejscowych 3. 
obcych 2. 2) gruźlica: miej. 5, ob. 4. 3) zapalenie p łuc: miej. 7, 
ęb. 1. i y  d ław iec i b ło n ia :  miejBę. — irob. 1. 5) krztusiec: m iej. — , 
oij. — . 6 ) ospa: miej. — , ob, — . 7) p łonica: miej. — , ob. 1. 8 ) odra: 
miej. — , ob. — . 9) dur. osu tkow y: nljiM. — ,S jb . — . 10) dur brzuszny: 
miej. 1 , ob. — . 1 1 ) czenwonka: miej. — , ob. — . 1 2 ) cholera a/.ya- 
tycka; m iej. — . ob, — . 13) cholera d z iec i: miej. 5, ob. — . 14) cho
lera sw ojska: miej. — , ob. — . 15) gorączka połogowa: rjpjej._— , ob. — . 
16) zakażenie przyranne: miej. — , ob. — . 17) inne choroby zakaźne: 
miej. — . ob. — . 18) choroby przen. ze zwierząt: miej. — , ob. — .
19) krwotok mózgowy: miej. 3, ob. — . 2 0 ) choroby narządu krąże
nia: miej. 3, ob. 2. 2L) now otw ory: miej — , ob. l ł*^ 8 ) inne przy- 

."ozyny śm ierci natur',: miej. 5, ob. 8 . -23) śmierć p rzypadkow a: miej 
— . ob. — . 24) śmierć gw ałtow na: miej. — , ob — . R a z em  miej, 32 , 
obcych -2 tb" -

Towarzystwo lekarskie krakowskie od będ zie  we środę ,  
d n ia  16 l is top ad a ,  o god z in ie  6-tej'. w ieczorem , w  d a l i  t v y -  
h l a d o w e ')  p r o f .  S t& ttjn o c ltii  posiedźfenie z w y c z a jn e ,  na 
które in  D r .  T e o j l o r  H  e r y n g .  (z W a r s z a w y )  m ów ić  będz ie  
„O  n a jn o w sz y c h  met.odacli in h a la c y jn y c h "  i p rzed staw i 
p rzy rząd  do inhitlacjfy w ła sn eg o  p ąm y slu .

U eu akto r  o d p o w ie d z ia ln y :  D l \  A l l g U S t  K w a ś i l i c k i .
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R e t o r t y

wypróbowjm y i uznany ilW yy środek w medycynie. higienie i kosmetyce. Przelwói' im luralny.
rozciera, nie zawiera llflsĄcłów zyid rtęeych , ani roślinnych, me za miękki, n iełatwo się topi ; nie zawiera
bakteryi, nie zmienia się nawet  po najdłuższym czasie.

N a f a l a n  (M arka Retorly l koi ból, u śm ierza  zapalenie, dziali, edwodzneo, kojąco, lew ico , u ła tw ia  
wessanie, odioĄiieiMjest środkiem  przecipgnU iajm  i czttrłoiogubnifm.

N a f a l a n  (Marka Retovlvk dziwią idubr/e w o p a r z e n i a c h  i o d m r o ż e n ia c h ,  r a n a c h ,  w r z o d a c h ,  
x‘o p n ia e h ,  o d leżynaid i ,  w r z o d z i e  g o le n i ,  z n r a ż d ż S i i a e h ,  w y k r ę o e n ia c l i  i z w ic h n ię c ia c h ,  z a p a le n i a c h ,  
z a p a l e n i u  p r z y j ą d r z a ,  k r w a w n i c a c h ,  r  powie,ach, g o ść c u  s t a w o w y m  i  m ię ś n io w y m ,  c h o r o b a c h  s k ó r y ,  
w y p r y s k a c h ,  luSz&zycy, p ó łp a ś c u ,  d e r m a t i t i s ,  ś w ią d z i e  i św ięF zh iączce ,  ś w ie r z b i e ,  łu p ie ż u ,  r ó ż y ,  
n a d m i e r n y c h  p o t a c h ,  c h o ro b a c h  k o b iec y ch  i u dz iec i ,  w  c h o ro b a c h  oczu  i t. d.

U w a ż a ć  n a  n a z w ę  n a f a la n ,  z i e l o n y  k rz y ż  n a  e t y k ie c ie  i p o d p is  D r a  A d o lf a  L is t a .
LH iarze gorąco polecają naktępują^y przetwory nnfaianu (M arka Reierty) :

N a f a l a n  d o m o w y  [cynkowy] {M arka Ił es orty), łagodny, zu pełnio niedrażujący, 
zasta  -i czysty nafalan , jeżeli go chory z powodu "  raźiiw ośoi skóry i t,. p. 
nie znos-i.

N a f a i a n - z a s y p k a  {M arka Retorty;, kdciirsko-higieniczny aseptyczny puder, 
dr zw ała użyć na fal a nu w w ycróbow aiu j postaci /.a typki w r wszystkich przy
padkach, n dających sio do je j  używ ania. [Pielęgnow anie uzwoi i chorych].

M y d ł o  l e c z n i c z e  n a f a ł a n o w e  (M arka Retorty) dozwaln stosow ać nafalan

w formie m ydła. Znakom icie zapc*b ega w y« olanym  chorobom skóry [z a p a k ir a  
u chirurgów, położników, chem ików , fotogiafuw , robotników i l d ].

P r z y l e p i e c  n a f a l a n  O w y  (M arka Retor tył, N ajlepszy środek op.itrnnkowy 
przy sikalce-cuiatd) i >ako lok w ty eh przypadkach, gdzie w skazane użycie liafa- 
1 a im i plastrów . [Ohacz: Kaalfold, A-lg. medie O entralzeit". Berlin Nr. 4/1PD4].

C z o p k i  n a f a ł a n o w e  (M arka Ucfc-rty pozw alają użyć naf«laim  ad  rectum 
w chore lnu-li odbytnicy i t. d

W y d a tn y  i  t a n i !  P iśm ien n i,c ło m  i p ró b k i g ra tis . S to so w n y  d la  K «™ choryck !

P r a w d z i w y  i  c z y s t y  t y l k o  z  i r a r k ^  R E T O R T Y .
N A F A  L A N  - G E S E L L S C H A F T  G. m.  b. H. M A G D E B U R G .  u

SANATORYUM Dr. DŁUSKIEGO
W ZAKOPANEM

a p y  D L A  C H O R Y C H  P I E R S IO W Y C H .

■ k  . V. ,Ą-.. ,

. J

Otwurte 'prżois etiły rok. W span iały wiftejk m  Tatry. W ystaw a w s j S i i  
liicli pokpi na. południe. Obszerne leśainie dl* leczeniu k m łS fy cz H g c łi

W z o r o w e  u rz ą d z e n ia  pod  w z g lę d e m  h y g ie n y :

Ośwititlenio ąluktryczffe1. Knnalizaoya. Ogrzewanie centralne parą. W o ju ?  
ciągi zim bpjli gorącej wody na wszystkich ;pię,tradi. Kąpiele i natryski. 

Kamera, odkażająen.

C e n y :  U t r z y m a n ie  (t3 posiłków dzijuunie) wraz ze światłem, ofSittni, 
kąpielami, opieką fekarśBą oraz wszelkimi leczniczymi zabiegami w y

nosi 9 koron dziennie.

P o k ó j  od  2 k o ro n  n a  d obę . P o w o z y  na zamówienie do pociągów 
P o c z ta ,  te le fo n  i t e le g r a f  w samem Sanatoryam. 217

<st> < 3 ® W 0 9  <89 W  W W l f P W W W W S p

^ 19Q̂ . Vy|kov. Srebrny medal wystawy. Yyśkov, 1902. ^
L i n l m e n t u m  l e n t l i o i i  G h l o r o f o r m i a t u m
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L e k a r z e ,  u tr z y m ują c y  apte kę d o m o w ą , o t rz y m ują  3 0 %  opustu .
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c o  n i p  os .  ( L i n .  i n  o u t  h o l  i  c l i  l o r o  f. c o m p .  a p t e k a r z a  K r .  S e d  l a c k a ) .  

M a g .  f a r m ,  F r a n c i s z k a  S c - d  l a c k a ,  a p t e k a r z a  w  K y j o v e  ( G a y a )  

n a  M o r a w a c h ,  o d p o w i a d a  s w y m  u k ł a d  o n i  i  c e n ą  z u p e ł n i e  w y 

m a g a n i o m  u s t a w y ,  a  j e s t  z u a k o i n i t y i u  ś r o d k i e m  w  gośćcu, 
d n i e ,  g o ś ć c u  m i ę ś n i o w y m ,  w  b o l e s n y c h  c i e r p i e n i a c h  n a r z ą d u  

s ł u c h o w e g o  z a  p o m o c ą  w c i c r a ń  w  o k o l i c e  u c h a ,  w  nerwo
bólach ; d z i a ł a  p e w n i  o p r z e c i w  g o ś ć c o w y m  b ó l o m  g ł o w y

i z ę b ó w ,  p  r z e c  i  w  z w i o t c z e n i u  m i  oś  n i  p o  w y t ę ż a j ą c e j  p r a c y ,  

d ł u g i c h  p o c h o d a c h  i w y c i e ń c z a j ą c y c h  c h o r o b a c h .

L i u i m c n t u m  m o n t h o l i  c h l o r o f .  c o m p .  j e s t  
p ra w n ie  * a  b e z  p i e c z o n e  o d  n a ś l a d o w a ń  z n a 

k i e m  o c h r  M i n y m ,  o b o k  p o d a n y m  i  z a r e g e -  

s t r o w a u a  n a k r y w k ą  f l a s z e k .  N a l e ż y  ż ą d a ć  

i z a p i s y w a ć  z a w s z e  w y r a ź n e  L i  u im. men t li. 
c h l o r o f o r m ,  c o m p o s .  o r i g  F r  S e d l a c k a .

S k ł a d  g ł ó w n y  d l i i  Auśtro-Węgier p r ó c z  

C z e c h ,  . M o r a w  i  Ś l ą s k a  Bruno . l i a n be, W i e 

d e ń  V / l ,  h a n d e l  m k ó w  i c h e m i k a l i ó w  e n  g r o s ,  W r i i r g a s s e  1 0 ;

d l a  C a o c . h .  A l  o r a  w  i  Ś l ą s k a  M i l d e  &  R o s s l e r ,  h a n d e l  l e k ó w

i c h e m i k a l i ó w  e n  g r o s  w  P r a d z e .  2 2 1

C e n y :  W i e l k a  flaszka K .  2'21), m ał a  IC. 1*10 —  Z a m ó w i . u i i a  i oezlą w y 
syła tię uat ycli in ijist. M n ie j  n iż  2 i laszki  n ie  w y s y ła

^ o : n t g s C 3 - i >t o  |
N a t u r a l n e  w o d y  a r s e n o  w o - ż e ( a z i s t e  

z n a n e  i  u c z ę s z c z a n e  o d  r .  1S5S.
Stosowna# z nnjlępHym  w W ik iem  i |>rz<■/. r.»ty j-Łk także i w le 
cz e n iu  d o m o w e m  Wit wszystkich ki-ajm-li. zulecrum przoz pmvagi 
•lflćfirskiu w n ie d o k r w is to ś c i ,  b łę d n ic y ,  c h o ro b a ch  k r w i ,  z i
a rn ic y  i jej f f f i t ó S t w S h .  choregach s k ó rn y c h ,  n e r w o w y c h  

i k o b ie c y c h , ch.irtiljle B a s e d o w a  i t. d.
Do nabycia w Utnżllc-j aptece. "łaStl 118

W skazany w

niedokrewności, krzywicy, neurastenii, cha r ł ac twm 
i we wszystkich wycieńczeniach

jako znakomity środek odż_, wezj-
Sanatopn

i w z m a cn ia ją cy  n e rw y

Z u p e ł n i e  n ie  d r a ż n i ą c y ,
prze/, co łatw y w zasiosow anin i t-hutnie używany.

P P .  L e k a r z o m  n a  ż ą d a n i e  w y s y ł a  się 
p r ó b k i  i l i t e r a t u r ę .

B a u e r  i S p k a ,  Sanatogenworke, Berlin SW. T8,
G-łów iid  */astęj>.stwo:

Apt ('. !*• aily, W imlrń J ,  Kloistilmia! kt 1.

114



Laboratoryum chem. farm. „Hygea“ IV!. Zahradnika aptekarza w Złoczewie.

Kapsułki lecznicze
„ H Y G E A “ 

uzna'ne przez  Tow. l eka rski e  k ra k o w s k i e  
za najtańsze i najlepsze

w pudełkach oryginalnych po 50 i 100 s/.t. 
oznaczonych sk łłfin i cenami, napełniano: Cru- 
osotalcr. (»Heyden«). Dnotalem ( » tJoyd(łn«), 
kroosolcm, guajakolom, bromkiem kamfory, 
ichtyolotn. niontolom. niorrhuolem. niyrtoloin, 
olej kio ni torpouly nowym , tarpi uniom, w y c ią 
giem paproci, granala i s/arnchą i w. i. lokaint.

U W A G A : A b y  u n i k n ą ć  d r o ż s z y c h ,  o w ą t p l i w e j  j a 
kości  i d a w c e  w y r o b ó w  u p r a s z a m  d o d a w a ć  n a  receptach:  
» fa b r . Z ah rad n ik  in s e a t .  o r ig « .

Z nowości polecam kapsuiki z 01. Ligni 
Crdri atlantica (L ibanol B o i s s e ) .

D z i u r k o w a n e  
Pastylk* su b l im a tew e

„ Z A H R A D N I K . "

Zaletą dziurkowanych pastylek jost: bardzo 
łatwa rozpuszczalność, dokładność dawek i ta 
niość.

Powtórne orzeczeniu komisyi p rze my słowo - 
lekarskiej: >Stwienlzono. że pastylki dziurko
wane ze sublimatem M. Zahradnika. wyrób pod 
każdym względem znakomity, znaleźć po winne 
powszechno zastosowań te w praktyce chirur- 
g CZnej i położniczej<.

Proszę przepisywać i żądać tylko:

Pastilli Sublitnati perforati „Zahradnik."

Pigułki »Cascarheo«*)
sporządzone według przepisu: 

lip. Ertr. Oase. sarg.
„ lihei wfoui. a nu 0 10 

Magu. ht/droo.Ti/d.
Glyeerini puri 
Sgrir. rect. q. s. 
u.t fiat pilula uua. 
Obduce mm Collodio.
D duńw  ad  seat. m inor. $5  pUulae 

ad seat. m ajor. 50 „
zastępują w zupekości pndubue wyroby uieimsukie. 

Do nabycia w pudełkach po 80 li. i I K. 50 h.
*) P r a w n i e  zastrzeżono.

|  P ró b k i  i c e n n ik i  wj/sy ła  na żądanie  opłatnie. mc 1

<1 SYNAPIZMY »AUSTRIA« 

1

1
*8  
W

polecone przez

Szanowne Krakowskie  T o wa rz ys two  l eka rsk i e
wyrabia 150

DUSSELDCRFSKA  FABRYKA
KRAKÓW - ZWIERZYNIEC.

„ W ni Panowie Pekarse raczą łaskawie po- 
lje'ą|c  do-użytku te ti j e d y n y  w yrób  k r a jo w y  
po l sk i ,  lepszy i tańszy od wssetkirh lUggllotów 
i Iiigolletów sag runiczny di “. I

r
i - APTEKA PrtO „ZŁOTA GWIAZOA"
PIOTRA iKBLASCHA we LWOWIE

w y r a b i a :

Syrap Snlfogiiajakulowy
i

Syrup Sulfoguajakolowy 
z Kola.

W  działalności zupełnie identyczny 
zSiroliną firmy Hoffmanii La  Jlo rhe 
i r i w U  o tg rifo iga L\oirtTsyi lY/.rtfJ 
myślowo - lekarskie] Tow arzystw a 

Lekarskiego we Lwow .e.
0 50% tańszy od Siroliny.
Sy r u p  Snlfogiwij u k o i  o w y  

k o s z t u j e  2 -0 0  lv.
Sy r u  p 8  ul f  o g u  a j  a k o lo  w y  
z  K o lą  k o s z t u j e  2 -50  K.

Wydaje się tylko na przepis lekarski.

L

P o le c i :  W in o  .GhinCiwe^Chinowó-że-
u sta lo n ej s ła w y  lazist-e, ly a ^ k f f ro w il  Ćóndu-

WINA LECZNICZE 3§bai'-
p rzez D raK ax -o la  M ik o la- bar° f  ’ C y n o w e ,  Cola, 
sc h a  p ie rw sze  w A u s try i  ' e i,l(jnogl8, M a l a g a ,  l o k a j  
w r. 1870 w p ro w ad zo n e , s t a r y ,  C o g n a c  n a j le p sz y .  

Zaopatrzone atestami pierwszorzędnych powag lekarskich i naukowych.

Główny skład wszystkich specyfików krajowych i zagranicznych. 
 —«»—  «

SYRUP HYPOPHOSPHIT  
comp. Dr. EGGER

zawiera w jednej łyżeczce że laza  0 '0 5 ,  w apnia  0 -10, 
potasu 0 0 6 ,  sodu 0  06 ,  ch in iny 0 ’0 0 5 ,  i s t rychiny  
0  0 0 0 0 5 ,  sole k w asu  fosforow ego i odpowiednio do 
fa rm ak op e i  Unit. St .

S. Hypophbspiiit ramp. Dr. Ef er i“»H:
kiem w p r z y p a d k S h  niedokrewności, neurastenii, 
rozmaitych schorzeniach narz. nerwowego, w krzy
wicy, ZOJzach je^n ieó i ju n ion en i  tonicum dla  ozdro- 
wieÓCÓw; b y w a  też p od aw an y  w pierwszorzędnych 
k lin ikach , j a k  w k l i n i ^  R ad cy  'dw oru  prof. Krafft- 
E b in g a ,  prot F e iserreic i ia ,  prof. F in g e ra ,  prof. Mra- 
ceka, prof. J e n d r a s ik a ,  prof. R osthern a  i t. d.

Cena za jedną 800 gramową flaszkę 4 koron 80 łial. 
z ł  jsd n ą  280 gramową flaszkę 2 korony 40 hal .

f t j f t u / r i w  c f ż ł f i f l  ■ d k  S ®  w sc L o c )a ie i
W t  U W I  l y  o K I a U  . w a pt(-ee Piotra Mikola- 
Bcha we Lwowie — dla G alicy i  zachodniej w aptece 
Konstantego W iszn iew sk iego  w K ra k o w ie .

Główny sk ład  I wyrób

Apteka „Re:chspalat‘n
Budapeszt, VI, Waitzner Bolevard 17,

< «

Br. L£M LDA
ZAKŁAD LECZNICZY d l a  chorych nerwowych
i umysłowych w Obornikach (Obernigk) k o ł o  

— .. __  Wrocławia. — P r o s p e k t u .  —  —

A d re s  te le g ra f ic z n y : Or. LEWALD OBERNIGK. 118



12 L istopada 1904. PKZEGI.Ąl) LEKARSKI. Nr. 46

P erh yd ro l
D w u t l e n e k  w o d o r u  H e r c k o .

Hożw fgtiPn ie czysty chemicznie, 
3 'jfi, na wagę il.2 0 2, znakomicie na
daje s>ę do celów chirurgicznych, 
urn logicW ych, sUdygicznych i den- 
lystyczn\!ęii, niezbędny w  lecze

niu ran.

Methyl ■atropinuni 
b r o m a l t i n i .

Łagodnie działający związekjśtror 
piny, uśm ierzający nrol. W  pola 
ezenin z kokainą lub tropakokainą 
nadaje się znnkonmjie do badania 

oczu.

V e r o » a I .
Nowy,  niezrównany -środek na
senny, nie w yw iera  działania 
ubocznego, które w yw iera ją  inne 
środki nasenne. Dawka dla do

rosłych 0.5 gr.

KARO L G U ST . H ILDE3RANDT
Kraków, ul. Basztowa 19.

I. Galicyjsiti Zakład tecłiniczny szklanych wyiohów naukowych.
Przyjm uje w szelkie naprawy.

Specjalność: termometry lekarski o precyzyjne ze szkła normalnego. 
Wyrób premiowany.

P r z y j m u j e  u ż y w a n e  r u r k i  ( f u t e r a ły )  z  t e r m o m e t r ó w .  
Dostawca wielu klinik i szpitali. — Liczne świadectwa pp. lekarzy. -— 
208 Cenniki n a  żądanie.

I W f  W  f  1 ?  'P t W

Bazyiejska chemiczna fabryka Bazylea fezwajcam).

Kryofin Obniżn f j o r a c z k ę  s«n>kfj|fi p e w ilS  
swoisty lek w rwie kuiszowej i innego 

rodzaju nerwobólach.
(P a ra fo n c t id in  k\v l ir n y lg lik o lo w e g o )

•w 7  • f*  uznany zn na jlepszy przetw ór zil-
y  1 0 1 * 0 1  stępujący jod oform , be/.wnnny,
■ 1 1 . 1 . duje się w y ja ło w ić  i działa wy-

( . I< ,d c h l„ r „ x y d H n o la )  '  b i t n i e  O S U S Z a ją C O

pod wpł y woni kwasu żołąd
kowego nie rozkłada się, 
nie wywoł uj e doleghWóści

, ,  . , ż o ł ą d k o w y c h .
(/<y$y.ista n u k le in a )

Literaiura, próbki i wyjaśnienia na żądanie.

Antipirina, Fenacetyna, Kwas acetylosalicylowy i f. d. i t. d.

Główny skład dla Aus t ro-Weyier :
Karci Barolin, Wiedeń, VIIA, ul. Apollo 8.

-------------- T e le fo n  7992. ---------------

Ferratogren

i

ZIMOWA KURACYA O S  CHORYCH PIERSIOWYCH
Dr. R Ó M P L F R A  SA N A TO R YU M  
GÓR8ERSDORF na Śląsku (550 m ).

W sp a n ia ła  gó rska  oko lica , w ie lk i park z leźaln iam i, p iękny ogród 
zim owy. N a j n o w s z e  u r z ą d z e n i a .  W z ie w a ln ia  zb io row a i dla 
pojedynczych chorych . O grzew an ie  cen tra lne . O św ie tlen ie  e lek try 

czne. W in d a  d la chorych . Ilu strow any p rospekt rozsyła

Dyrektor Dr. E. JOEL. gaf)

-» MERAN! «-

?ZNSY0NAT POLSKI
DUOWEJ MARYI DOBROWOLSKIEJ
U R Z Ą D Z O N Y  W EDŁUG W SZELKICH WYMAGAŃ 
HYGiENY - K U C H N I A  W Y B O R O W A  POLSKO - 

- - FRANCUSKA - CENY OD 7— 9 KORON

206 J

Polecone przez Świetne Tow. lekarskie kr ikowskle.
Z pomiędzy dziś znanych przetworów itilazlstyoh jest 
najłatwiej strawnym i nie psującym zeby środkiem

LIQU0R MANGAN3 FERRI PEPTOMTI
składu 0 60%  Ke i 0 1 0 %  Mn wyrobu

A P T E K A R Z A  D . M A T U L I  W  P O D G Ó R Z U .
Polecany jako środek lekko strawny, pobudzający apetyt,  
w błędnicy, braku krwi. malaryi,  zołzach, w kooiecych 
i nerwowych słabościach.
Sposób użycia: Dzieciom do lat 12 daje się 2 razy dnia  po 
łyżce od kawy z mlekiem; osoby dorosłe używają  2— 3 razy 
dnia  po łyżce stołowe].
Na sklailzij w k a ż d e j  w ię k sz e j  ap tece .  Cena 2 korony. 
Wyrób krajowy tańszy o 2 .>°/0 od takiegoż niemieckiego 
Dr. Gudego w Lipsku 86
Dwie flaszki wysvlam franiio.

TTTt r m m m T r r t j m r r ' " t r r r r r

F a b r y k a  chem iczna, D arm stad t.
I t j ) .  I >1*01111|)1I1  1 10 0  g m i n .  Merck, w oryginału um opakow aniu.

S, D w a do t r 7.oc.l1 razy  dziennie po łyżeczce od kaw y i więcej.
W sk azan ia: neurastenia, hi stery a. nerwowość.

R>|), D io n i l ]  0 . 3  g ra m .  Aq. Am ygdal . am ar. ló  g.
M. D. S. Trzy razy dziennie po 10, w ieczorem  20 kropli.
W skazania : niebyt oskrzeli, n ieżyt krtań t, gruźlica płuc.

Rpl J o d i p i n  10%  100 g ra in .  Merck, w oryginału om opakow ani u.
S . W ciągu  dnia zużyć 2 do 3 i w ięcej łyżeczek od kaw y w gorącem  mleku.
W skazania: objaw y zołzo w, kaszel oskrzelow y, rozedm a.

R p .  J o i l i p i n  2 5 %  1 0 0  g r a m .  Merck, w oryginalucm  opakow aniu.
!■>. Dzienn>e 10 do 20 cm sz. Przez 10 dni lub dłużej w strzykiw ać pod

skórnie w okolicę pośladkow ą.
W skaż.: k iła  trzeciorzędna, stw ardnienie tętnic, rw a knlszowa, rozedm a płuc.

Rp. S t y p t i c i n  0 .0 5  g ra m  fiat talmlettfl, den tur tal. dos. Nr. 20. 
O ryginalne opakow anie M erck.

S . Dziennie 3—5—8 kołaczyków .
W sk azan ia: krw iotoki m iesiączkow e, krwotoki w latach przcchodowycli (oli- 

mac.tcrinm).
P iśm ien n ictw o  o ty ch  p rze tw o rach  r o z s y ła  s ię  p p . L e k arz o m  d arm o  1 op ła tn ie .

Gelatinu sterilisnta pro 
injertioiie Merck 10%.

W  zalop onycli rurkach po 40 gr. 
Przyrządzona ze świeżych nóżek 
cielęcych z zachowaniem postę

p o w an ia  bezgnilnego, a następnie 
najstaranniej wyjałow iona.

Glykosal.
Glycerim nn sa licy licu m , gorąco 
zalecane zamiast salicylarrojw, nie 
w yw iera  ujem nych działań ubo
cznych, w łaściw ych kwasowi  sa li

cylowem u i jogfl związkpip-

Taufioftmn.
Przez lurystóra.sportsmonów i w o j
skowych ulubiony środek przeciw- 

p o tn «  1 1 0

i
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s z c z a w i o w a
napój oszeźwiajęcy stołowy,

•knteczny bardzo na kaszel w chorobach •zy i 
katarach żołądka I pęcherza.

Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń.

Ważne dla Panów Lekarzy! T y l u  l e k a r z y  

p a d u  c o r o 

c z n i e  o f i a r ą r z a v v o d u ,  p o z o s t a w i a j ą c  r o d z i n y  n i e z a o p a t r z o n e .  Z ł e i g u  d a ł o b y  

si ę  z a r a d z i ć ,  g d y b y  p p .  l e l f a r z e  p a i n i j n a l i  o u b e z p i e c z e n i u  | i e  p o d ł u g -  n a j 

t a ń s z e j  t a r y f y  n a  przfj j j jp-cie w J j a s e k u r j u f j ę i  „T H E ST A R “  W  Londynie. 
A s e k u r a c j a  t a  n a j t a i i f ś z a  w  ś w i e c i !  p r z y j m u j e  u b e z p i e c z e n i a  z a  o p ł a t ą  

t y l k o  p o ł o w y  w k ł a d e k .  2 1 8

JENERALMA RZPREZENTACYA dla GALICYI
ED W A RD  KLEIN , Lwów, ul. Kopernika I. 24.

Oryginalne przetwory „Heyden"!i S
przez nas w  medycynę wprowadzone:

Acidum salicylicum , Natrium salicylicum , Bismu- 
thum salicylicum , Sa lo l, C reosotal, Duotal, Xero- 
form, Orphol, So lveol, Itrol, C ollargo l, Acoin i t. d.

Nowy: Sa iocreo l i Salit,
s to jtw iin Ł  z e w n ę t r z n i e  w leczeniu cierpień gośćcowych 
i nejrwóbohieli S a i i t  niezmienni? la n i ; Saiocreol  działa szcze
gólnie kyrzystnic' w-róży twarzy. zapaleniu gruczołów chłonnych 

i w obrzękach gruczołów na tle zołzowem.

N o w y : Lew atyw y odżywcze, go tow e do użycia,
w e d łu g  P r o f . D ra  A d o lfa  S ch m id ta ,

Nowy: C alodal,
łatwo wesśalny odżywczy przel.wpr białkowy, do zasfiPśbwania 

podskórnego, szczególnie' jednak w law alyw ach  lub per os. 
W yrab iam y najlepszej jakości k w a s  acetylsalicylowy, 

rodzimy lub postaci ł atwo m-ozpuszcżalnych kołaęz.yków, 
Guajacol,  eryst. i jflu .ic j, Benzonaphtol, Phenacetinum, 
Lactopheninum, Hexamethy)entetramin, Diacetylmor- 

phinum hydrochlor. itd.

Chemiczna fabryka Heyilena, Radebeul kuto Drezna.
2 O

<31 -

PRAWDZIWA W01A MINERALNA NATURALNA

mmmm
Wiasność rządową francuska

filaleźy dobrze oznaczyć nazwisko przspisując użycie Wód.

‘1 # i  | E f T 1 f k i  Słabości źotadka, peclierza, dolegliwości wkrzvź;icii,
¥ I V r l  I  V ^ > L L U  1 podagra, cukrzyca';'

V I O H ¥  G R A N D E - G I  A L L E sfabo5ci m
VSCH Y- HOPIT AL Siabości źoiadka i kł^ek.

A  g ^ B̂ F3i  1 A A l B  1'%#.... M Mozolne trawienie, kwasy, idwa alboa Mw I IL L L o  V IU nY b I A i trzp̂ \%pĘtK

COMPRIMES VICHY“ETAT J K m f r

S a p o m e o t h p l
nagrodzony dyplomem .bonorowyin i złpLypi medalem najKj/ysta uM-.h 

m iędzynarodowych w Paryżu i Londynie-.'X901, M arsylii 1902

(lV!aśe S a p o m e n t h o lo w a )
liacieiaiMft ból iisnin,irz,ajip-e w ynibn Eugeniusza Matuli, 

aptekarza w Radom yślu keto Tarnow a

Maść la z najlepszym skutkiem 
używana w cierpieniach reum aty
cznych. gośoowych. nerwobólach ilp. 
[mleca się jako środek zewnętrzny, 
szybko działający! 81

S p o s ó b  u ż y c i a :  micjscS&zbo- 
iale, naciera się 2— 3 razy dnia, po
rze m je ow ija wata_ iub flanelą

Lxpi dyowaną bywa.  tylko w sło
ikach oryginalnych po cenie 1  kor. 
4 0  i większych no 5 koron.

Kruszmy i próbki dla W f ’P Le
karzy na żądanie franko. nrzefiyB 
a p t e k a  E u g e n i u s z a  M a t u l i  
R a d o m y ś l  k o t o  T a r n o w a .  

S k ła d u  irc te tttpu tk iek  a p teka ch '
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I Na czem polega obecne histopatologiczne 
rozpoznanie niedowładu postępującego?1).

Podał

D r. m ed. i fi!. P .  P r ę g o w s k i  (L w ów ).

O sta teczn e  w niosk i  mojeo.i wywody7 z tej p r a c y  p ra g n ę  
poprzedz ić  ogó ln ie jszym i u w a ga m i .  J a k  w iadom o, p sy c h ia 
try  a, j a k o  na u k a (k l in ic z n ą ,  st.fi pod w zg lędem  stopnia sw ego  
rozw oju  n a jn iże j  ze w szy stk ich  dz ia łó w  m e d y c y n y  p r a k t y 
cznej i t o - t a k  w z a k re s ie  tcrapn . j a k  n iem nie j nozdlogii 
i w ied z '  p o d śc ie l i sk a  an atom iczn ego .

Co*się ty c z y  t e r a p i i  p s y c h i a t r y c z n e j ,  to —  c h cą c  się 
w yraz ić  do sad n ie ,  n a le ża łob y  powiedzieć, że w ła śc iw ie  p s y 
c h ia trz y  nie leczą zupełn ie . O b łą k a n ie  p ierw otne, n iedow ład  
p o s tę p u ją cy ,  obłe postaćie  o b łą k a n ia  s ta rczego  (z w y k ła  i m ia 

ż d ż y c o w a )^  o b łą k a n ie  p a d a c z k o w e ,  okflg&wę!} v.ćze.snc. alko- 
holiezne. tudzież  w iększt“ ć p rz y p a d k ó w  opilstw a p rzew lek łe
go, — Cfdy więc zbiór chorób u m y sło w y c h ,  z ja k ie n u  z a 
z w y cz a j  mamy. do czy n ie n ia ,  nie z n a jd u je  u n as  wyleczen ia . 
I ty lk o  co n a jw y ż e j  c ie rp ią ce g o  na  lżejsze postac ie  op ils tw a  
przewlekłego' j e s t e ś m y  w stan ie  d o p ro w a d z ić  d r o g ą  bardzo  
d łu go  t rw a ją c e g o  p o w strz y m a n ia  -od n a p o jó w  w y sk o k o w y c h  
d o ! t rw a lsze go  s tan u  praw idłow egrjf  a lbo też ifioyemy z łag o 
dz ić  z b y t  s i ln e ^ sta n y  p odn iecen ia  dz ięk i  d łu g o trw ały m  c ie 
p ły m  k ą p ie lo m , za w i ja n iu  w k oce ,  oraz  p od aw an iu  h y o scy -  
ny  lub in n y ch  śro d k ó w  p odobn y ch  Poza  tem sp e łn ia m y  
w obec n asz y ch  chófKch je d n ą  ty lk o  choć zre sz tą  b ard zo  
w ażn a  rolę, m iano w icie  rolę p ie lę g n u ją c y c h ,  w czem  wyrę- 

i z a m y  dom ow e otoczenie ch orych . A  żę cz y n im y  to z w y k le  

o wiele le p ie j ,  niż to ma m ie j sc e  w d o m u ,  s tąd  dość  s k u 
tecznie ó ó h ra n ia m y  ta k  S a m y c h  ch ory ćh , j a k  i społeczeń 

stwO od n iebezpieczeń stw , z j a k i e m i  są  połączone chtiroby 
u m ysłow e.

P s y c h ia t rz y  n ie ty lk o  nie leczą  ty pow y ch  chorób u m y 
s łow y ch , lecz riid* leczą oni n aw et  ty ch  stan ów  pośredn ich  
m ięd zy  zdrow iem  a ch orob ą  u m y s ło w ą ,  zft j a k ia .  u w a ż a ć  n a 

leży n eu ra s ten ią ,  h isteryę, n erw icę u ra z o w ą  i t. d. W scho- 
rze.oiłbŁh n eu ra sten icz n y ch  co n a jw y ż e j  m o g ą  oni d o p ro w a 

dzić  chorego  do m iern e go 1 s tan u  sam opoczueiS^ — na to j e 
d n a k .  aby  po k ró t szy m  lub d łu ż sz y m  jiłżasie p rzyszed ł  do 
n as  znowu z tyrni sa m y m i o b ja w a m 1. lecz j u ż  w sp o tęg o 
w a n y m  stopniu  i a b y śm y  s tw ię tdz il i  u niego n eu rasten ię  

c ię ż k a ,  n ieu leczalną .  T a k  n ie d o łęż n eg g ‘s tan u  w z a k re s ie  te
rapii  nie p rz e d s t a w ia t z a d m i  in n a  n a u k a  k l in iczna .

A le  ńiwtnnnj n iew eS^R * przed staw ia  się  n o z o l o g i a  
p sy c h ia try c z n a .  Co do e t io lo g i i  chorób*, u m y sło w y c h ,  to ta

‘/ 'Odczyt ln iany dnia 7/X 1904 w Towarz. lekar. lwowskiem.

z n a n a  nain j e s t  na pew ne ty lk o  w tych , k tóre  pochodzą  
z za truc ia .  Co do chorób u m y sło w y c h ,  nic p och o d zący ch  z z a 
tru c ia ,  to n aw et patogen eza  n ie d o w ła d u  p o s tę p u ją c e g o  nie 
j e s t  o s ta teczn ie  usta lona. T w ie rd ze n ie ,  iż psychoza, ta po
w s ta je  n a  tle p rzeb y te j  k i ły ,  nie j e s t  j e d n o m y ś ln ie  p rz e ję te ,  
a z d ru g ie j  s tro n y  nie m oże b y ć  u w ażan e  za zupełn ie  u d A  
wodnione. Z n a n e  d o św ia d c z en ie  2je ^ c z e p i e n i e m  k i ły  p a r a 
litykom , w y k o n a n e  przed k i lk u n a s t u  la ty  w k l in ic e  K r a f t -  
E b i n g a ,  u k tó ry ch  szczep ien ie  nie p rzy ję ło  się, me"-może. 

b y ć  u w a ż a n e  za fakt,, n iew ątp liw ie  r o z s t r z y g a ją c y  sp ra w ę  na 
k orzy ą ja  w sp o m n ia n e g o  tw ierd zen ia , ,  że k i la  j e s t  p r z y c z y n ą  
n iedow ład u  p o stęp u ją ceg o .  Z a w sz e  bow iem  m oże k to ś  o d w ró 
cić rzecz i powiedzieć,, iż nie d la teg o  ci jMirążeni nie ulegli 

z a k aż e n iu  k iłow em u , że go  j u z  przeb y li ,  lecz dlategjkjii .  p. 
że n iedow ład  p o s tę p u ją c y  w y w o łu je  ta k ie  zm ia n y  w7 ustroju , 
k tóre  c z y n ią  go od p o rn y m  na z a k a ż e n ie  k iłow e. M niejsza,

0 ilts tw ierdzenie  to j e s t  p ra w d o p o d o b n e ;  m usi  je d n a k  o u d  

by<ś w pierw  z b i r a  z a n im b y  m o żn a  by ł  i u w a ż a ć  przytoczone 
do św ia d c z en ie  E  r a f  t -Ja  b i U g  a za zupełn ie przckonyw nja.ee. 
A le  jirzypuśćmy- naw et, że rz e cz y w iśc ie  .przebyta  k i la  może 
prow ad z ić  do niedjp.wladu p o s tę p u ją ce g o ,  to nie w iem y w7cale  
na  ja k ie j '  d rodze  tó się  d z ie je  i ew en tua ln ie  w j a k ’ sposób  
dochodzi do w y tw a r z a n ia  owej p rz y p u sz cz a ln e j  istoty  pało-- 

g e n e ty c z n e j ,  m a ją c e j  sp ro w a d z a ć  d a ls ze  z a b u r S n i a .
Ź ród ło  i istota  p o z ^ t a J J e h  p sy ch o z ,  więc o b łą k a n ia  p i e r 

wotnego. o k re so w eg o ,  w cz esn eg o ,  p a d a c z k o w e g o ,  z a d u m y  
w łaśc iw ej,  jehorób u m y sło w y c h  sta rc z y c h ,  S f jnaw et w sp o m 
nian ych  nerw ic  s t a n o w i ą  d la  psych iatry ) ,  do tąd  „ te r ra  
ig n o ta u, co nam  też po części, d a je  w ytłum aczen ie  w yżej 
w spo m n ia n e go  sm u tn ego  s tan u  terapii  p sy c h ia t ry c z n e j .  J e ż e l i  

idzie D  m o je  osobiste  zdan ie  w7 tej s p r a w i e L  to po pierw7sze 

u w ażam  za w y ja ś n ia n ą  spraw7ę istijty > p atogen ezy ,  a przeto
1 terapii  z j e d n e j  st ro n y  chorób  n eu rasten iczn y ch ,  z d ru g ie j  
z a ś  strony p o w sta ją c e g o  na Dli tle, j a k  n a  tO_ w s k a z u ją  
m o je  spostrzeżen ia ,  K ra e p e l in o w sk ie g o  o b łą k a n ia  w e ^ s n e g o  
(idementia praeco .c):, k tóre , j a k  wi iddjftio,uObejiiiuj£ trzy ,  do
tąd u w aż an e  z a  od ręb n e  je d n o s t k i  fahorobuw e^ lub do tak ich  
sp irow adzan ffsch orzen ia .  j a k j  ka ta ton ia , hebeph, enia. dem entia  
paranoides. itjowtóre zaś  m am  n a d z ie ję ^ ż e  je s te ś m y  n iezbyt  
d a le c y  od p oznan ia  istoty t a k  o b łą k a n ia  o k re so w ego ,  j a k  
i nerwic, i hsy.c.hoz u razow ych  A le  g d y  m ów ię o sd ó I c z J ł  
sny ni s ta n ie  nozologii p sy c h ia t ry c z n e j ,  nie m o gę  tu oczy w i 
*sięie,V uw zględniać w y n ik ów  badań  w ła sn y ch ,  j a k  d lu g .o .w y 
nik i  te nie zo s ta n ą  pow szechnie  przy jęte .

L e ć z  nie z n a ją c  iftfaty i źródła, chorób ,  m ożna przec ież  
m ieć zupełn ie  w y k o ń cz o n e ,  j j i sn e  i p raw d z iw e  ich o b ra z y  
k l in iczne .  W sz a k  to m a in ie j s c jŁ z  naS-zą w ird z ą  11. p^,o ru^ 

zed m ie  p łu c  lub o o s try m  ; go śćc u  s ta w o w y m  k tó ry ch  pato
g e n e z y  w p ra w d z ie  n a le ż y c ie  nie z n a m y ,  a j e d n a k  k lin iczn ie ,



PRZEGLĄD LEKARSKI. Nr. 47

co do p rzeb iegu ,  z e j śc ia  i t. d. zn a m y  dosta teczn ie .  W  p ^ -  
chiiatryi tegb jnaw et,  nie m fe e m y  powiedzieć. G d y  ro ze jrz y 
m y  s ięp v  n a jn o w sz y c h  p od rę czn ik ach  [Ryim iajyyi .  a  w y m ie
nię k i lk a  ty lk o  z n ie m ieck ich :  K  r a. f‘t. - E  I) i m g a , Z  i'e<h e n k  
W e r n i c k e g o ,  I \  r a. e p e 1 i 11 a , p rzy  kon y wam y się, że n ie- 

m al klrżdy p sy c h ia t r a  mk w ła sn ą ,  ^ o d r ę b n ą  l d a s y f i k a c v ę  
i w łasn e  od ręb n e  p o jm o w an ie  i o k re ś la n ie  różn orodn ych  
chorób u m y s lo w v d h .  P r a w ie  .niema j e d n e j  postaci ch orobo
wej w p sy c h ia t ry ! ,  co do k tóre j  b y ła b y  p ow szech n a  z g o d a  
m iędzy  p sy ch ia t ra m i .

A  w reszc ie ,  c< R ię  ty cz y  n asze j  w i e d z y  a n a t o m i c z n e 
g o  p o d  k łu c iu  chorób umys ł o wy c h. 1 ta dopiero  w ostatn ich 
latach  z a c z y n a  się  w y tw arzać .  N a  ten n ied os ta teczn y  rozwój 

h istopato log ii  k o ry  m ó zgow e j z łoży ły  się  g łów n ie  dw ie  p rz y 
c z y n y :  po p ierw sze  —  m u sia ło  ft> b yć .  p rz y z n a  k a ż d y ,  w ie lk ą  
p rz e s z k o d ą  d la  anatom a w w y sz u k iw a n iu  p odk ładu  a n a to 
m iczn ego  d la  ob razów  k l in ic z n y ch ,  j e ś l i  te^obruzy  k lin iczne  
b y ły  w ytw orSm  f a n t a z j i  i dowolności k l in ic y s tó w ;  jfow tórę 
w ziuH znym  stopniu p rzy czy n iło  s ię  do p o w strzy m a n ia  roz
w o ju  h istopato log ii  m etaf izyczne p rz e k o n a n ie  d a w n ie j sz y c h  
badaczy ! /  w e d łu g  k tó ry ch ,  tak. j ą k  rzekom o w sz y s tk ie  z j a 
w isk a  u m y sło w e  s ą - t y l k o  w rażen iam i i w y o braże n iam i tu
dzież ró żn oro dn y m i s ta n a m i  i uch s to su n k a m i ,  t a k  też i ea la  

ró żn orodn ość  fu n k cy i  ś ro d k o w e g o  u k ła d u  nerw ow ego  p o lega  
ty lk o  n a  rózn oro uu y ch  p o łączeniach  m iędzy  k o m ó rk am i  nerwo- 
weim, na  ró żn orodn ych  sz la k a c h  n erw ow y ch . Po zn an ie  tych 
ósdatnich sta ło  się wopec tego g łów n em  z ad an io m  b a d a ń  
an a tornop ato log icznych . w o b ec^ k tóre go  b a d a n ie  korttl m ózgo

wej i k o m ó re k  n erw o w y ch  zeszło na p lan  d ru g o rz ę d n y .
P r z e g lą d  k r y t y c z n y  ob ecn ego ’ .Stanu p sy c h ia try  i w y k a 

z u je ,  że z n a jd u je  się ona ciągle,1 jaszczu',  rzec można. w p ie
luchach . W sz y s t k o  n iem al je s z c z e  tu j e s t  do zrobienia.  Z a 
p ra w d ę  n ę c ą c y  to obraz  dla umytełów b a d a w c z y c h  i tw ór
cz y ch .  A le  db tego w ażn ego  z a d a n ia  p o trzeba  o d p o r  irdn m go 

i t ru d n eg o  do z d o b y c ia  p rz y go to w a n ia .  C z y ż  m ożn a  11 p. 
o c ze k iw a ć  z b y t  w ie lk ich  w y n ik ó w  w z a k re s ie  p sy c h o p a to 

logii od badać,zły. k tórzy  nie p o s i a d a ją  nalfezytęgu p rz y g o to 
w a n ia  p sy c h o f iz jo lo g ic z n e g o  i p sy ch o an atom n  znego  V A  i i t  
ki'nil s ą  n a jw y b i in ie j s i  w spółcześn i  p sy c h ia t rz y ,  j a k  Z  i e l r e  n, 
K r a e p e ł i n ,  W e r n i c k e  i i nni ,  k t ó r z y  zresz tą  na  k a ż d y m  
k r o k u  niem al p o d n o szą  ca łą  donioB^śęj p sy ch o lo gu  d la  psy- 
ch ia try i  i ch ociaż  oni u w a ż a ją  s ieb ie  za p o s ia d a ją cy # ! )  n a
leżyte  p rz y g o to w a n ie  p sycho log iczne .

W sz a k  Z i e h e n  we w stępie do osta tn iego  w y d a n ia  
sw e g o 1 p o d rę c z n ik a  pisze , że niech kffr^co c h c e j tw ie rd z i ,  j e 
d n a k  p s^ c l io ló g ia  assf/fJjjatywfifi w zupełności w y s ta r c z a  do 
w y ja śn ie n ia  faktónv p sy c l i ia n  y & n y e b .  K to  z n a  p sy  ekologię 
choć trochę zaw odow o, ten wie, że p sy c h o lo g ia  a s s d c y a t y  wna, 
g ło szo n a  przez H e  1 b a r t a ,  u trżym  je, j a k  j u ż  to n ap o m 
k n ę l i śm y ,  iż w sz y s tk ie  z j a w isk a  dtichowe d a d z ą  się  sp ro w a 
dzić  do wrażeń i w y o brażeń , tudzież R io  Ś fó s im k ów  i połą
czeń m ięd zy  n im b A le  nie potrzeba ju ż  w iedzy  zaw odow ej 

J p S e l i  .ihfgii; w y s ta r c z y  t y lk ( ” uinieć s tw ie rd z a ć  i sjftistrzegaó 
w lastie  s ta n y  duchow ó, a b y  tw ierdzen ie ,  że iiTtsjst'. radośc i  
i sm u tk i ,  n asze  p o ż ą d a n ia  i popędy ,  n asze  p ostanow ien ia  
i s ą d y  —  Są tern sann m-. co w ię ż e n ia  i w yobrażen ie ,  tudzież 
ich zw ią z k i  i s to su n k i ,  ż'5| tw ierdzen ie  to należy do kaftegó- 
ryi tak ich ,  j a k  11 p. tó. że l a m p a  jest k s i ą ż k ą  lub  j a k i m ś  
s ta n e m  cz y  s to su n k ie m  tej k s ią ż k i .

K r a e p e ł i n  po 1 1-em cz y  2-ch p ó łro czach  p ob y tu

w p r ® o w n i  p sy ćh o .og icz i ie j  W  u 11 d t a . począ ł  s to sow ać  do- 
j św iadczenia, p sy ch o log iczn e  do p sy e h ia try i .  w czem  byt 

p ie rw szy m  i co je st  rzeczą  bardzo  w ażną.  Atoli czyn i to 

w tein p rz ek o n a n iu ,  że j u ż ^ g l k o w i c i e  op iera  p sy ch in try ę  na 
psyffliologii. Ula. z n a ją c e g ó  zaw odow o psycho log ię  rzecz ta 
p rz e d s ta w ia  się  u n a s t ę p u ją c y  sp o só b :  p o p i e r w s z e —  p sy c h o 
lo g ia  d o św ia d c z a ln a  to n ie z n a o z ip w iz ą ś tk a  ca ł e j  p sy ch o log i i  
op isow e j,  b ę d ą c e j  obecn ie  n a u k ą  przedewszyst .k iein  e m p i
ry czn ą .  —  po drugie, —  p sy c h o lo g ia  d o św ia d c z a ln a  oprzeć 
się  m usi  na  w sz y s tk ic h  innyCh dz ia łach  p sy ch o lo g i i ;  p rzy zn a  
bfiwiem k a ż d y ,  żeb y  d ob rztW m ódz p o ją ć  i oce..ió w yn ik i  
do św iadczeń  n. p. nad w rażen iam i lub w y o bra że n ia m i ,  a  d o
tąd zrGsztą n iem al ty lk o  do ba d a n i  i tej n ieznacznej czą s tk i  
n aszego  ż y c ia  du ch ow ego  stosow an e  b y w a  dośw iadczen ie ,  do 
t-ego b ard zo  przydałoyyy się  w iedzieć  coś m e coś o tein, ozem 
s ą  owe w rażen ia  i w y o bra że n ia .  1

W e r n i c k e ,  j a k  w iadom o, op iera  sw o je  p odz .a iy  p s y 
ch olog iczne  na p od s taw ach  a n a to m ic zn y ch !

M e n d e l  w k ró tk im  c z a s ie  po p o jaw ien iu  się  hipotezy 
p sy ch o lo g icz n e j ,  s p ro w a d z a ją c e j  p o ż ą d a n ia  do u c z u ć l  gtósil 
w  p re le k c y a c h  ucznium swoim to tw ierdzen ie , j a k o  ostatn ie  

słowo n au k i .  J e ż e l i  z w ró c im y  u w a gę  na to. że n asz e  u czu 
c ia  ce ch u je  pew ien  p ie rw iastek  b iern y , p o d c za s  g d y  pożą
d a n ia  naS-że p o s i a d a ją  ' i .harnkter j j z y n n y .  w tedy twierdzenie, 
iż p o ż ą d a n ia  są  co do sw ej istoty  tern sa m e m , co uczucia ,  

będzłe .ny  musieli  u zn ać  n ie ty lk o  za hipotezę, a le nadto, za 
hipotezę, m a ją c ą  z a  .Sobą n iezbyt  w iele p raw d o p od ob ień stw a .  
G d y  nadto  u w z g lęd n im y ,  że j a k  z a n a to m ią  c ia ła  lud z k ie go  
nie m o żn ą j  się  zapo zn ać  li ty lk o  z k s i ą ż e k  lnb obrazk ów , 
lecz do tego  p o trzeba  sam em u  o g lą d a ć  na zw łokach  na- 
rządy*« biała,, tak  sa m o  . z ja w i s k  f lH ih om m h  nie można 
pozmlć li t y l j j | / z  k  iążek ,  a . ,o b ra z k ó w  j u ż  tuta j n a w e t  
w cale  n iem a, lecz trzeb a  sa m e m u  um ieć s tw ie rd z a ć  te z j a 
w isk a .  —  zgodzi się  w tedy, s ą d z ę ;  k a ż d y  z przytoczeniem 
pO.wyżej tw ierdzen iem  o n ie^osta teczn em  [ irzygotow aniu  

vySponinianych lu m in a rz y  sp ó łczesn ę j  p sy eh ia t ry i  —  w d z ie
dzin ie  p sy ch o log i i ,  tej ,norm aln e j anatom ii  i tizyolójgii ducha .  

P r z y c z y n  tego  st.anu rzeczy  ro z trz ą sać  tu bliże j nie będę ,  
zazn aczę , . ty lk o ,  iż je d n ą  z g łó w n y ch  j e s h  oczy wiściiajto, że 
ta, em piryczn a . ’ p s y c h o l o g i a ,  to d z id o  qgtatnich lat  k i l 

ku  11 ast u.
O . t e m . j j ż e  powyżkzę w y w o d y  z a w ie r a ją  w sw ej kon- 

se k w e n c y  uznanie  p otrzeb y  z a p ro w a d z e n ia  w y k ł a d ó w  psy- 
c lnRosii  na w y d " ia lu ć h  le k a r sk ic h ,  rozw odzjć  się nie z a m ie 

rzam , m a ją c  z a m ia r  o e z y n i tm b  na, inńem m ie jscu .
A le  n ic ty lk o  lirak  n a leżytego  p rz y g o to w a n ia  p sy ch o lo

ga zne.go by ł  i jest istotną, p r z y c z y n ą  s ła b eg o  postępu p sy -  
Cliiatryi. W  w ię k sz y m  je szcze  .stopniu jest, n ią  n iedostate
czn e  u w z g lęd n ia n ie  przez p sy ch ia trów  j e d n e j  p odstaw ow ej 
z a s a d y ,  na k tóre j  .t iddiiwna j u ż  o p ie ra ją  s ię  w sz y s tk ie  inno 
n au k '  k l ir  ieznig a  m ianow icie ,  że s tw ierdzen ie  j a k i e g p ś  stanu  

nie daje. n am  je s z c z e  obrazu  ca ie j  postaci  c l io fobow ej.  Nlę 
w y s ta r c z y ,  /S tw ierdziw szy  p o d n i e b n i e , p rz y g n ę b ie n ie ,  ozy 

m y ś l i  n iedorzeczna., uw ażać  je z a  je d n o stk ę  e.liorobową: 
obłęd, z a d u m ę  luli o b łą k a n ie  p .erw otne

l ’rzy o k re ś la n iu  j e d n o s t e k  ch orobo w y ch  nałęż> patrzeć  
nietylkO' na to, j a k  się. c l ię ry  p r z e d s t a w i ł  w d a n y m  czasie ,  

lecz ta k ż e  n a  tg, j a k  on się  p rz ed sta w ia !  w czora j luli jirzed 
rokiem  i j a k  011 się będzie  p rzed staw ia ł  ju t r o  lub po roku , 
należy  śc iś le  b a d a ć  ca ły  przeb ieg  1 ze jśc ie .  T ę  m y śl ,  w y p ó-
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w ied z ian ą  przed k ilk u d z ie s ięc iu  la ty  przez K  a li 1 b a u m a, 
p ro p a g o w a n ą  przez  H e c k e r a ,  p od ją ł  K r a e p e  l i n  i na 
j e j  to p odstaw ie  d o k o n y w a  w n asz y ch  oczacli  pyzęwrotu 
w p sy e ln a try  i.

N a  czein p o lega  ten n ow y k ie r u n e k  w psycliia.tr.yi, n o 

s z ą c y  n azw ę „K ra e p e l in iz in u "  lub „ s z k o ły  K r a e p e b i io w s k ie j " ,  
m ów ić  tu szczegółow o nie będę. U cz y n i łem  to na innein 
miejsTju. K o r z y s t a m  n ato m ia s t  ze sposobnośc i ,  a b y  za u w a żu ć ,  
że g d y  podmt'szS| często e.ałą doniosłość  tago  no.weg.e Kie
ru n k u  p s y c h i a t r i i ,  n ie chcę  je szcze  przez to u trz y m y w a ć ,  
ju k o b y P w s z y s t k o ,  co w y ch od zi  ze szk o ły  K raC p el in o w sk ie j .  
z a s łu g iw ało  na  b e z w z g lę d n y  p rzy jęc ie .  P r a g n ę  tu przestrzedz  
przed z b y t  je diiipstronnem i k rań e o w e m żsto so w an ien i  z a s a d y  
K  a  b 1 b a u m ™  j a k i e  m i u B i j e j s c H  np. w K raep e l inO w sk ie j  
n au ce  o h istery i.  J a k  windom®,- K  r a e p.e 1 i n s to su je  myśl 

K a b l b a u m [ i i  t a k ż e  i do z a k re su  h istery i  i u trz y m u je ,  że 
w niej należy  w \ r a ź n ie  odróżn ić  o b ja w y  t. zw. h iste ry czn e  
od h iste ry i ,  ja k o  jedn ostk i  chorobow ej.  O b ja w y  t. zw. hi
ste ry cz n e  m o g ą  w y stę p o w a ć  w p rzeb iegu  n a jró ż n o ro d n ie j

sz y c h  chorób u m y s ło w y c h ,  s ta n o w ią c  ich c z ę śó i^ k ła d o w a .

Już, myże to w n ikn ięc ie  w w spo m n ia n ą  n a u k ę  nasunęło  
n ie jed n e m u  z le k a rz y  łatwości zrozum ien ia ,  na ezem  tu pM? 
le g a  b łąd .  B łą d  tkwi w tem, że z a sa d y  K a h lb a u m o w sk ie j  
stosow-ao nie m o żn a  do dz iedz in y  h istery i,  histejiya bowiem 
nie j.ę^t "p ro ce sem  chorobo wy ni: hisf.edya pól&ga, j a k  ti[i z re
sz tą  i sam  K  r a  e p e 1 i n w spó ln ie  ze w sz y s tk im i  u trzym u je, 
n a  zm ien ionej k o n s t y t u c j i  n erw ow tj  i u m ysłow ej.

W sp o m n ia n y  zaś f a k t ’," k tó ry  n ap row adzi  K r a e p e -  
1 1 u a u ff  o w o  o d r ó ż n ia n i^  o b ja w ó w  liio tervćznycb od histe
ry i .  j a k o  ch orob y ,  t łum acz ,B , i ę  sam  przez się  w sposób  na- 

stępu jącly : raz s p o t y k a m y  osobnik i ,  u k tó ry c l i  ń ia  m ie jsce  
li ty lk o  'w spom niana zm ien iona k o n s t y t u c j a  u k ła d u  n erw o
w e g o ^  inn y m  razem  znowu m a jiW M o  cz y n ie n ia  z osobir ’ 
k a m i ,  k tórzy ,  p o s i a d a ją c  w pOwyższi sp osób  zm ien ioną  k o n 
s t y t u c j ę  n ew ow ą, np. w s k u te k  n a d u ż y w a m ^  n ap o jó w  w y 

sk o k o w y c h  ulegli,  zab urzen iom  pochodzenia  Ffilkohohcznego, 
bądź . p rz eb y w sz y  np. kiłę ,  z ap ad li  na p ważenie postęp ującĆŚ 

itd. N ie  wchodzę tu w inne strony  K ra e p e l in o w sk ie j  n a u k ;
0 h iste i"  '. a p rz e d e w sz y s tk ie m  w to. o ile histefya, n ie  może 
b y ć  tleni, na  k tó re ®  rozw ijać  ś i f ,m tfg 'ą  inne psy-cliózy.

O bok w spo m n ian e j  z a sa d y  K a h l h a u m *  z a s ł u g u je  na 
szezeg'6fowe uw zględ n ien ia  w p sy c h ia t ry i  d r u g a  przewodnia 

k l in ic z n ą ,  k tó ra  w m e d \ c y n i e  so m a ty cz n e j  o d d a w n a  jest 
u w a ż a n a  za  zrrtżumialą  s a m a  przez  Ftię; je st  n ią  z a sa d a :  że 

móżnorodne schorzen ia  m o g ą  się, k o ja r z y ć  ze so b ą  i w y s tę 

p ow ać ró\vrvo@ieśnie. J a k  np. w z a k r S i e  ehoród^2ł^n a ty- 
ezn y ch  pM co rozdęte inoze uledz z a p a le n iu ;  a ibo , j a k  znane 

są  p rz y p a d k i  rów n o czesn ego  w y s tę p o w a n ia  d u r  u brzu szn ego
1 o sntkow ego . ta k  rów nież  w b a d a n iu  k l in iczn o-psy jd iia try -  
Cznem  m u sim y  się l i c z y ć .y ™ tą m ożliw ością  rów noczesnego  
w y stę p o w a n ia  różn ych  schorzeń. l /o  p o w sta n ia  też w sp o m 

n ian ej K r a e p c l in o w sk ie j  n au k i  p h is te r y i  p rzy czy n iło  się 
również za p e w n e  n ie u w zg lę d n ia n ie  przez K r a e p e l i n a  tej 
napozór  t a k  pniste j  z a s a d a  a  ze K r a e p e l i n  je j nie uwzgdę- 

a m L g M ta ia lo u j sn&sobnośc o tein w ielokrotnie  O sob iście  się 

przek on ać .  (C ią g  d a l s z y  nastąpi) .

   .

li. Kilka uwag o dychawicy oskrzelowej (asthma 
bronchiale).

Podał

Prof. Dr. Pieniążek.

(C ią g  daiszy .)

W y k a z a w s z y  ,p o w y ż e j ,  że hipoteza k u rcz u  oskrzM pk 
w  dy o h k w ic^  wobąjei f a k tó w  rz e c z y w is ty c h  o stać  się nie 
mozAr) Zapytać  je sz c z e  m ożn a ,  do ezęjŁo s łu żą  w łókna m ię
sne  g ła d k ie ,  k tó re  w  o s k r z e lk a e h  podłużn ie  i okrężnie  p rz ą ?  

biegąjąć? W e d łu g  m ego  z d a n ia  stużą  one, je d y n ie  d o j f f g o, 
atb j^ o s k r z e l a  czy n ić  b ard z ie j  odpornem i na w p ły w y  .dążące  
do ich rozszerzani a ,* ,a  tem san jem , a b y  j e  chronić  od roz
dęcia  D ośw iad cz en ie  n as  u cz y ,  żeT tak  tk a n k i  tw ard e ,  j a k  
okCstyczne, n i e d ł u g o  opierać«fei,ę m{>gą zw ięk feo iiem u  na  nie 
p a /c iu ;  p ierwszo u le g a ją  powoli zan ikow i,  j a k  m ostek  i że
bra pod w pływ em  tę tn ia k a ,  d r u g ie  u t r ą c a j ą  s w ą  e la ś ty cz im ść  
i d a j ą  się  rozdać, j a k  plu^a. W iększą, n a to m ia s t  odporność  

o k a z u ją  .k a u k i  k u rcz l iw e ,  j a k  mięśjiie , czy  t o ' p r ą ż k o 
w ane, czy g ła d k ie ,  k t ó i f f  napotykając;. na w iększy  u j j f r  prze
ciw sw em u  dz ia łan iu ,  d z ia ła ją , , , s i ln ie j ,  a w koń cu  p rz era
s ta ją .  M ięśnie  j u ż  w stan ie  sp o c z y n k o w y m  z n a jd u ją  się 
w pew n ym  stopniu  n ap ięc ia  (tonus). sk u tk ie m  k tó re g o  są  
e la s ty c zn e  ,Łak; że do pewnej g ra n ic y ,  (t. j .  g ra n ic y  ięli e la 
s ty cz n o ść1!), im b a rd z ie j  zo s tan ą  rozciągn ięte j z tem w ięk szą  

s i lą  ś c i ą g a j ą  się  na  powrót. S i ła  tej e la s ty c zn o śc i  w stan ie  
spoczy n k o w y m  j e s t  m a ła ;  ro śn ie  j e d n a k  zn ac zn ie  w raz ie  
p o w staw an ia  stanu  c z e n n e g o .  a z n ik a  p rzy  zupełnem kzw iot-  
c.zeiru m ięśnia ,  a k ie  p o w s ta je , sk u tk ie m  obw,ocfęwycb porażeń  
lub zw y ro dn ien ia .  T a k  wij^ji i m ięśnie  g ła d k ie  są  elasESSznę* 
e la s ty c zn o ść  ieli j e d n a k  doznaje, w k u rąg l iw o śc i  ich ta k ie j  
p odpory7l]jZ ® stu  j S  się  t rw a lsz ą  i do. pew n ego  .sf.opnia w z m a g a  
s ię  n aw et  w m iarę  opo/Ąw, j a k i e  m usi p rzezw y c iężać ,  o ile 
p o k o n a ć  j e  m o ż§ *  T o  też i b łon iaste  o sk rz e la  są  sk u tk ie m  

z n a jd o w a n ia  się  m ię śn i , .g ła d k ich  w ichrtjcianac*.h«elastyCzne- 
liii i p odob n ie  j a k  plufta r o z sz e rz a ją  się p rzy  wdechu atóćią-  
g a j ą  napowrót, p rzy  w y d ech u . K I ,d y by  o s k r z e lk a  z a w iera ły  
ty lk o  w łó k n a  e la s ty c z n e ,  to co naj mniej . rów nie ła tw o pod- 
le g ą ć b y  m u s ia ły  rozdęc iu ,  j a k  p ę c h e rz y k i  p łućn e przy ro
zed m ie  płuc. T y m c z a s e m  rozdęc ie  o sk rz e le k  sp o t y k a m y  

w zględn ie  do częstości  ro zedm y  p łuc  r z a d k o  i to z\Vykle 
djłuiiero w p óźny m  w iek u  i p rzy  wugokiin Stopniu  rozedm}® 
plu mej. D alek(j£częśe ,ie j m u sie l ib y śm y  ta k ż e  s p o t y k a ć  roz
d ę c ia  o sk rz e le k  ogran iczon e,  j a k i e  pod w p ływ em  n a g r o m a 

dzen ia  w nieb śluzu  przy  utrudnicruein w y k rz tu sz a n iu  ła- 
twolry się  w y t w a r z a ły *  M o jem  z d a n ie m ^ g d  tak  ezJfstego po
w s taw a n ia  rozdęcia  chroni o s k r z e lk a  to, że p o s i a d a ją  one 

m i ę ś n i a  g ł a d k ie ,  k tó ry ch  k u r c z l iw o ść  p rz y b y w a  w potrzebie 
z p ym oeą  ich e la s ty c z n o śc i ,  a sk u tk a m i  tegiji rozdęc ie  o sk r z e 

lek  w ledy  dopiero  iwytwO,rzyć się  m aże , , ^ d y  m ięśn ie  g ł a d k ie  
,-ich ś(cijan u trac iły  sw o ją  k urcz l iw ość **  a lbo  też u legły  z a n i
kow i. W ted y  t r a c ą  j e d n a k  ściamy O skrze lka  ta k ż e  . s w o ją  
e la s ty c zn o ść ,  a s t ą d  i rozdęc ie  możj; s ię  ju ż  s z y b k o  rozw i
j a ć  i o s ią g n ą ć  znaczn y ..stop ień .

O bok  obu p ow yżej p o d a n y ch  teoryi p ow staw an ia  -d.y- 
ch a w ic y  s p o t y k a m y  je sz e z e  pew ne hipotezy  d o d a tk o w e  d la  
wytłónraczenia  w d ech ow ego  rp zdęc ia  k l a t k i  p iersiow ej p o d 
c z a s  n a p a d ó w :  I  tok B a m b ę j j g w ,  k t ó r y  n a p a d y  dyc lia-  

w ic z ć j  podobnie  j a k  D t o e r k ,  odnosił  do o b rzm ien ia  błony
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ś lu z fw c j  u sk rz e lc k ,  D z j ju f f i jw a l  cąiió^i. M ego k u r c z  mięśni 
w d ech ow ych ,  a m ian o w ic ie  i p iz e p o j iE j  d la  wy tłóm aczenia  
obniżenia  s t łum ienia  w ą tro b y  i zn ik n ięc ia  s t łum ien ia  serca .  
W y k a z a w s z y ,  itse, przy  ob rzm ien iu  błony śluzow ej o skrze-  
lek" część  wdychanego] pow ietrza  w p łu cach  b y w a  jSatr/Ą - 
m an ą ,  a  tein sa m em  i k l a t k ę  p ibrsiową ru z d y m a ć  m usi .  
zw łaszcza  na k osz t  p rzep ony , u w ażam  p rz y p u sz cz e n ie  k u r 
czu mięśni w d e c h o w y c h . a  z n iem i przepon , za zupełn ie 
z b y t o c ż m . P rz y te m  m ięśnie  te d z i a ł a j ą 1 i p od czas  n ap ad u  
dy k b a w icz e go ,  cfrEStanowezo śprz'eó‘iwia s ię  ich k u rczow i,  
k tó re m u  od p o w ia d a ć  powinien  n a jw y ż s z y  stopień sk u rcz e n ia .  
D r u g ą  hipotezę s ta w ia  G  o 1 d tf<?h m i d t (w p r a c y  pow yżej 
w y m ien ion e j) ,  k tó ry  p r z y jm u je  k u rcz  o sk rz e lek  za p r z y 
c z y n ę  n ap ad ów , u z n a ją c ,  że n a p a d y  te* m o g ą  je sz c z e  potę 

g o w a ć  sk rę tk i  G u r s e l i m a i i f u a .  T w ierd z i  on m ianow icie ,  
że m ięśnie  w y d ech ow e pód w pływ em  p oprzedn ich  w y s i łk ó w  
u le g a ją  podczas '1 n ap a d u  d y c h a w ic y  z n a c zn em u  osłab ien iu  
ta k .  z e  m ięśnie  w d echow e o s i ą g a j ą  n a d ’ nimi p rz ew a g ę ;  
w ten sposób  t łó m aczy  on ta k  rozszerzen ie  się  k la tk i  p ier
siow ej.  j a k  i powoliie o d b y w a n ie  się  w y d ech u  p od czas  n a 
p adu. I  tę hipotezę u w ażać  m u szę  za z b y t e c z n ą ,  g d y  m e
ch an iczn e  z a trz y m a n ie  powietrza w p łu cach  dostateczn ie  

t łó m aczy  rozszerzenie  k la tk i  p iersiowej i g d y  p rzy  b iern ym  
w y d e c h u  powietrze do p rz ed o sta n ia  się  przez zwężone 
o skrze la  z n a tu ry  rzączy  więcej c z a su  po trzeb ow ać musi. 
Z e  zaś  mięśnie»ęwydeehowe nie s ą  osłabioiTfe, w id z im y  z tłroj, 
ż e l  pod w p ływ em  woli ła tw o c z y n n y  w y d ech  w y k ę ę a ć  m o
g ą .  a  p rzy  k a s z lu  w ca łe j  pełni d z ia ła ją .  G o l  d s c h m i d t  
w rozum ow aniu  sw em  op iera  się  na  fakc ie ,  że p ie rw sze  n a
p a d y  dyrJbawiiM ro z p o c z y n a ją  s i f fo d  b a rd zo  s i ln ego  k a sz lu ,  

a  czasem  k ic h a n ia  i, że n aw et późnie; k a sz e l  lub k ic h a n ie  
p oczą tek  n a p a d u ' • s ta n o w ią .  M nie się  to t łó m a cz y  d a le k o  le

piej tak ,  j a k  przy w sz y stk ic h  zw ężen iach  d r ó g  od d e ch o w y ch :  
W y tw a r z a ją c e  s ię  obrzm ienie ,  a  ztąd i zw ężen ie  o sk rz e lek .  

d a je '  się  uczuć ch orem u  dopiero p r z y E ł ę b s z y c h  od dech ach , 
ja k ie  k a sz lo w i  lub k ic h a n iu  to w a rzy sz ą ;  w c ią g a ją c  pow ietrza  
wię'ćej, może on nie b y ć  j u ż  w spanie  w y d a lić  g'{/' ca łkow i-  

icie. zw laszcźif f fże  p rzy  , d łu g o t r w a ją c y m  w y d e ch u  jeszcze 
przed j e g o  ukończen iem  z a j ś ć  może potrzeba now ego w d e
chu. F o r s 'ó w n e |  p rzep ie ran ie  pow ietrza  przez zwężone ju z  
•i iskrzelka inoże obrziniefiie ich. a  tein sa m em  i zwężenie  
je sz cz e  z w ię k sz y ć  ( Ja k  j a k  w o gó le^ w ie ż o  p o w sta ją c e  o b rz m ie
nia n a tu ry  z a p a ln e j  możn‘A.- przez  d rażn ien ie  s'ż.ybko pow ię
kszył?!, a s tą d  i pó naphdzie  k a sz lu  i k ic h a n ia  pozostan ie  

d u szn ość ,  k tó re j  ćh ory  przedtem  przy^sp iokojnem  z a ch o w a 
niu się nie odczuw ał.  Podobn ież  m ożna  p od czas  n a p a d u  dy-  
e h a w G z e g o  pogiH szyó stan  przez w y w o łan ie  s i lnego  k a sz lu  
lub n aw et przez u m y śln e  n as i lan ie  w y d ech ó w ; w chw ilach 
je d n a k  od d y c h a w ic y  zupełn ie  w o ln ych  n a p a d u  d y c h a w i-  
czego  w ten ^ p o s ó b  w y w o ła ć  się  nie da . W resz c ie  trzeba  
ty lk o  u w zględ n ić ,  j a k  w ie lk ą  p ra cę  w y k o n y w a ć  m o g ą  m ię
śn ie w y d ech o w e ,  np. w k rz tu lc u ,  a b y  n abył?  p rzek on an ia ,  
że nie u le g a ją  one t a k  ła tw o w y c ze rp a n iu .

W y k a z a w s z y  pow y że j ,  że d y c h a w ic a  o sk rz e lo w a  po lega  
n a  z m ian ach  w błonie ś luzow ej o skrzel i ,  k tó re  s ą  b a rd zo  do 
n ieży tow y ch  podobne, z a p y t a ć  m u s im y ,  ćź.em się  te zm ia n y  

o d ró ż n ia ią  od p raw dz iw ie  n ieżytow ych i d la c z e g o  k a ż d y  n ie
ż y t  o sk rze low y  nie p rz e d s ta w ia  o b ja w ó w  d y c h a w ic y .  .Różnica 
polega p rz e d e w sz y s tk ie m  n a  tem, że w  d y c h a w ic y  b łona 
ś lu zow a  oskrzeli  s i lniej ob rz m ie w a ,  niż p rzy  n ieży tach , a n a 

tom iast  nie przychodzi  w niej do t a k  obfitej w y d z ie lin y ,  j a k  
w tych osta tn ich ;  przytem  obrzm ienie  w d y c h a w ic y  w y tw a rza  
się-o wiele sz y b c .e j  i o g a r n ia ć  moż&j rozlegle i od leg le  części 
błon* śluzow ej rów nocześnie , nie p o trzeb u jąc  przech odzić  n a  

n ią 'k o l e jn o  (per coiiuiiuiłałem ), j a k  tg w z w y k ły c h  n ie ż y 
tach b y w a  J e s t  to zatem sp i ;aw a ,O k tóra  stjii w p ośrodk u  
p om iędzy  c z y s ty m  lObrzęKiem. a nieży tem, z b l iż a ją c  się  b a r 

dziej cza sem  do jedn ego ,  cz ą se m  do drugiegn.; .^e nie jept 
je d n a k  zupełn ie  różną od n ieżytu ,  w s k a z u je  to, że ce ch u je  
się ona temi sa m em i z m i a n a m i J a n a t o m ic z n e m i ,  co k a ż d y  
o»łry  n ieżyt  i^ize te z m ia n y  w tym  sa m y m  p o r z ą d k u ,  et) 
w n ieży c ie  cfflrym w y s tę p u ją ,  ró żn iąc  s ię  ty lk o  stopniem  n a 
s ilen ia .  I  t a k  n ap a d  z a c z y n a  się  obrzm ien iem  błon.y ś lu zo
w ej.  p rzy ezem  w y tw a rza  się w y d zie lin a  szk lis ta  i lep k a  

( sk rę tk i  <Rjf.li r s e h m a n n a), k tó ra  n astęp n ie  trąci sw ą  lepkość, 

przez d o m ieszk ę  c ia łe k  w y p ccin ow y cli  i zo s ta je  w y k rz tu 
szo n ą ;  nie zwiększ;i  „ ię jona j e d n a k  tak  znaczn ie ,  j a k  w y t r y c h  

n ieżytach  i w kró tce  przęą ta je  się  w y tw a rza ć !  ta k .  że po je j 
w v k rz tu sz e n iu  o sk rzo ik a  w r a c a ją  ry ch ło  do, s tan u  p raw id ło

wego. K r ó t k ie  trw anie  tego 'ok resu  robi na  mnie w rążenie , 
że j e s t  011 ty lk o  o d cz y n e m  błony śluzowej n a  drażn ien ie ,  

j a k ie g o  ona d o z n a je  z powodu z w ięk sz o n e g o  ta rc i^ .p o w ie trz a  
w zw ężonych  p s k r z e l k a c h  i z powodu o b l e p i a j ą c e g o  j ą  ś luzu ,  

k tóre go  wężykowatetaskręcenie, w sk az u je .  I j a k i f ń J M ę  trudem  
od niej o d ry w a ł ;  ,tQ też ten o k re s  przechodzi s z y b k o  w m iarę  
u stęp ow an ia  p rz y c z y n y ,  k tó ra  go  w yw ołała .  S p r a w a  ta więc 
różni się  od nieżytu  ostrego . w k tó ry m  b o d z ie c 'p o w ie rz c h o 
wny (p raw d op odo bn ie  drobnoustro je ,  chorobow e) d r a ż n ią  błonę 

ś luzow ą, w y w o łu ją c  z razu j e j  obrzm ienie ; a n astępnie  zw ięk- 
szo ną  wydzie linę, k tó ra  się  m s  d łu ż sz y  u trz y m u je .  W dv-  

c ln iw icy  p ow sta je  obrzm ien ie  b łony śluzow ej z b y t  n a g le  
i o s ią g a  z b y t  w y so k i  stopień, a  po trw aniu  rozm aite j d łu 
gości  z n ik a  z b y t  sz y b k o ,  a l e ś m y  j & d o  j a k i e j ś  m .e jseow e j 

szk od liw ośc i  odn ieść  mogli. N ie  możemy ta k ż e  p rz y p u sz cz a ć ,  
że .obrzmienie p o w sta je  pod w pływ em  d rażn ien ia  b łony ś lu 
zowej p r ^ / l  k r y sz t a łk i  L e y d e n a ,  ju ż  ch o ćb y  d la tego ,_ że 
k ry sz ta łk ó w  tych na  to j e s t  z a n a d to  m ało ;  ra cz e j  p r z y ją ć  
m u s im y ,  że k r y s t a l i z a c y a  p o w sta je  tu sk u tk ie m  zbyt, m ałe j  
i lość wody w wydzie lin ie ,  k tó ra  przez to jest, t a k  g ę s tą  
i l e p k ą ,  a p oczątkow o racze j  s t a łą ,  niż p ły n n ą  ( sk rę tk i  

, C u r s c l i m a i i n l .  W d y c h a w ic y  b y w a  też z b y t  w ;e lk a  
przestrzeń  n araz  ch orob ą  z a j ę t a * '  by; można, p rzy p u śc ić ,  że 

ja k ie k o lw ie k  sz k o d l iw e  d z ia ła c z e  ta k  s z y b k o  na nią się roz
sz e rz y ć  m ogły .  W ućszeie nie p o w sta je  d y c h a w ic a  pod w p ły 
wem pew n ych  c z y n n ik ó w  u k a ż d e g o ,  ale  je d y n ie  u n iek tó
rych ty lk o ,  w zględn ie  n ie l iczn y ch 'O sobn ik ów ; u ty ch  je d n a k  

p ow sta je  z n a jb ła h s z y c h  pow odów , a często  bez ż ad n e j  wi
docznej p rz y cz y n y .  W s z y s t k o  tó w s k a z u je ,  że w d y c h a w ic y  
o skrze low e j  g łó w n ą  rolę o d g r y w a ją  nerw y n ac z y n io ru ch o w e ,  
t a k  j a k  j ą  o d g r y w a ć  się  z d a ją  w „ oedema angioneurotiinm iiL 
S t r i i b i i j g a  lub w p o k rz y w c e ;  m oże M ż  d z i a ła j ą  p rzytem  
osobne n erw y  w y d z ie ln icz e .  k tó re  w reszc ie  ta k ż e  do na- 
ezy n io ru ch ow y ch  n ależą .  N e rw y  ,te m o gą  w y w o łać  o b rz m ie

nie błony śluzow ej i w cz a s ie  d a le k o  k ró t sz y m  i w stopniu  
daleki  J  w y ż s z y m , niż z w y k łe  m ie j sco w e  b od źce  zapa lne ,  

a  p rzytem  o d razu  n a  tak ie j  p rzestrzeni ,  j a k a b y  potrzebow ała  
p rz y n a jm n ie j  dni k l k a .  by  b y ć  przez n ieżyt z a ję tą ;  one 

w reszc ie  m o gą  rów nie  s z y b k o ,  j a k  w y w o ła ły  obrzm ienie , 
o d ją ć  mu p od s taw ę  do d a lsze g o  t rw an ia .  W sp o m n ie ć  tu m u 
szę, że, p o m in ą w sz y  n a b r z m ie w a n ie  c ia ł  ja m is ty c h  m uszel,
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|ak ie  n ie raz  n a p a d o m  d y c h a w ic y  tow arzy& ay , s p f f y k a je m  
cz a se m  p o d c za s  n ap a d ó w , t rw a ją c y c h  n aw et  k i l k a  godzin , 
cz y s to  w odn isty  obrzęk  przednie j  części m usze l  średnich, 
z k tóre go  ta k  przed n ap a d e m , j a k  i po n ap a d z ie  ś lad u  naw et 
n ie  było  T o  n ag łe  pow staw an ie  i z n ik a n ie  ob rzęk u  w nfrłie 
razem z n ap a d e m  d y c h a w ic y  k a ż e  je d n o  i d r u g ie  o d u ie i *  
do nerw ów  naezynioruehow ycjh , boć o ta k  sz y b k ie m  prze
su n ięc iu  s ię  sp ra w y  z n osa  n a  o sk rz e lk u  m ow y b y ć  nie 
m oże ;  o b rz ę k  m u sze l  p rzyfem  j e s t ' d la  mnie j e d n ą  w s k a 
z ó w k ą  w ięce j ,  że  i w ^ sk rz e lk a c h  racze j  p rz y p u sz c z a ć  n a 
leży. obrzm ienie  b łony  ś lu z ó w . j ,  niż k u r c z  mięśni. Ze o brzm ie
nie to za leży  od nerw ów  n a c a g n io ru ch o w y ch ,  w s k a z u je  i ta 
okoliczność ,  że n a p a d y  p o w sta ją  nieraz pod w pływ em  bodźców 

tak  'słabjych (np pew nych zapach ów ),  że n iepod ob n a  p r z y 
puścić ,  b y  b łona ś lu zow a  m ogła  przez n ie  doznać  z a d ra ż n ie 
n ia . z w ła sz cz a  na w iększe j  przestrzeni; ,  p rz y p o m in a  to b ard zo  
p o k rz y w k ę ,  k tó ra  u n ie k tó ry ch  j>lób pod w p ływ em  p ew n y ch  
p o k a r m ó w  (poziom ek, rak ów , g rz y b ó w )  n a g le  p ow sta je .  Nim 
m a m y  j e d n a k  p o d s ta w y  tw ierdzić ,  by o brzm ien ig .b ion y  ś lu 
zowej j e d y n ie  w zd ro w y ch  o sk r z e lk a c h  w y w ołan e  b y ć  mogło 

przez n erw y  nąpzy n ioruehow e; ow szem  zda.je” 'się, że w p ły w  
ty ch  nerw ów  może się  d o łąc zać  i do sp ra w  n ieżytow ych , 

a przez to k ażdy  p r z y p a d k ó w ®  lek k i  n aw et  n ie ży t !  może 
u p ew n y ch  osob nik ów  p rz e b ie g a ć  z n ie s to su n k o w em  ob rzm ie
niem b ło n y  śluzow ej o skrzel i ,  a s tąd  i z s i ln ą  du szn ośc ią .
Z  d ru g ie j  s t ro n y  może ta k ż e  i u d y c h a w ic z P c h  w y tw o rz y ć  

się n ieżyt  p rzew le k ły  oskrzeli ,  k t ó r v pod w p ływ em  nerw ów  
n ac z y n io ru cb o w y eh  c a e b o w a ć , . ' s i ę  będz ie  n iesto sun ko w em  
obrzm ien iem  i eh błony ś luzow ej,  a bard zo  s k ą p ą  w y d zie lin ą ,  

a lbo też w z m ag an iem  się tego  obrzraim|ia  od cz ą su  do cz a su  
i p o w sta w an iem  n ap a d ó w  du szn ośc i.  N a  tej k o m b in a c y i  
w pływ u  nerw ów  n a c z y n io ru ch o w y ch  z sp ra w a m i nież^rr. 

wemi p o leg a ć  m o g ą  rozm aite  o d m ia n y  d y c h a w ic y  o s k r z e l J S  
wej i w y t łó m a c z y ć  się d a  rozm aic ie  d łu g ie  je j  trw anie . Po- 
idobnieź i w n ieżytach  ostr3jch p rz e b ie g a ją c y c h  z znaczną, 
d u sz n o śc ią  u Osobników, kkme n ig d y  na d y c h a w ic ę  nie c ie r 
p ia ły ,  j a k  to b y w a  w n ieżyc ie  s ien n y m , n ie k ied y  po w d y 
ch aniu  drpb n y ch  p y łk ó w , ja k  np. m ą k i ,  cz a se m  p rzy  g r y -  i 
p ie ,  a cz a se m  n aw et w fc&moistnych c ięż k ich  n ieżytach  
oskrze li ,  p rz y c z y n y  ta k  znSicznego i d łu go  n ieraz  t r w a ją c e g o  
obrzm ienia  błony śluzow ej o skrzel i  s z u k a ć  m o że ln u le ż y  nie 
w sa m e j  sp ra w ie  n ieżytow ej.  :k:cz w tow arzyszą,ęych  jej 
zboczen iach  w dz ia łan iu  n erw ów  nflązyn ioru ch ow ych . J a 
k ie g o  ro d z a ju  je s t  to zboezćnie , trudn o  na pewno określić ; ,  
mnie się  j e d n a k  w y d a je  n a jp rn w d o p o d o b n ie jsz em . zpl po lega  
ono na  porażen .u  g a łą z e k  n aezy n ioru ch ow y cli  n a jd r o b n ie j 
szy eh ż y łe k  o sk rz e lo w y c h ,  z c z e g a  p o w sta je  rozszerzenie  się 

ich i zastó j  k r w i ,  a  następnie, p rzes ięk  w błonę ś lu zow ą  
o sk rz e le k  i je j  obrzm ienie . (D o k o ń cz e n ie  natstąpij)’.

III. Oceny i sprawozdania.

P m f .  D r .  A.  M a r s .  Klinika położniczo-ginekologiczna 
Lwowska, jej powstanie, rozwój i wyniki. '((J-ijtekohgia  /,

Nr. 6 i  7).
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autorowi sz c z e ra  w dzięczność . O d c z u ć  ją  winien h i s to r y k  
naszej m e d y c y n y ,  przed k tó ry m  p ra c a  prof. M a r s a  o d s ł a 
nia em b ry o n a ln e ,  że się  t a k  w yrażę ,  dz ie je  k l in ik i ,  t. j .

p race  i z a b ie g i , fk tó re  p o in zed z iły  je j o twarcie ,  j a k  niemniej 
dz ie je  p ie rw sze go  p ię c io lec ia ;  w dz ięczn ym  powinien b y ć  le
k arz ,  k tó ry ,  m a ją c  b u d o w ać  lub u rz ą d z a ć  p odob n y  z a k ła d ,  
oprzeć się  m oże na w y tra w n e m  do św iadczen iu  a u to ra ;  
-wdzięcznem powinno b y ć  społeczeństw o l e k a r s k ie  za to, 
że p ra ca  ta 'dow odzi,  iż n a s z a  rodz im a in s ty tu c y a  pod 
ża d n y m  -względem n ie 'sto i  n iżej, a póci w ie lom a p rz e w y ż sz a  
podobne z a k ła d y  zagra n ic zn e .

C zęść  p ierw sza ,  to ry s  h is to ry cz n y  ki m i j a  lw o w sk ie j .  
Z a z n a ja m ia  n as  ona z 'c a ł y m  sze-regiem a n k ie t  i ak tó w , d a je  
poznać  k ę s z ta  urządzen ia  i w a lk ę  o n ie ;  op isu je  w reszc ie  
u ro cz y s ty  a k t  o tw a r c ia  k l in ik i .  W y k ł a d  w stępny  p. t. „O  
s to su n k a ch  z a k ła d ó w  położn iczych  i p o ło ż n ik a  do g o s p o d a r 
stwo! k ra jo w e g o  z u w zględn ien iem  n aszego  k r a j u “ p rz y ta c za  
autor  in ext,enso. W .dls jskonale  n a  ten cel w y b r a n y m  i o p ra 
co w a n y m  w y k ła d z ie  w y k a z u je  autor  na p o d s taw ie  liczb, że. 
b r a k  k u ltu ry  położniczej j e s t  k l ę s k ą  n ie ty lk o  m o r a ln ą ,  ale 
i m a te r y a ln ą  k r a ju  i oparty  na p raw d z iw ie  sm u tn y ch  l ic z 
bach , w y p o w ia d a  /wlanie: „ W o b e c  o 1 b r z  y  m i c h  s t r a t ,  
j a k i e  k r a j  z n'o w o d u b r a k u  a k u s z e r e k  i p o ł o ż n i 
k ó w  r ' o c z n i e  p . o n o s i  i j a k i e  ć f i r o k u  p r z y b y w a j ą ,  
p o w s t a n i e  t fo w e g  o o g n i s k a  d l a  c e l ó w  d y d a k t y 
c z n y c h  w  p o.l o ż n  i e t w i e i g i n e k o l o g i i  j e s t  b a r 
d z o  d o b r e m  u m i e s z c z e n i e m  k a p i t a ł u ,  k t ó r e  t y l k o  
z ^ s k i  p r z y n i e ś ć  r a o ż " . “ * W w y k ła d z ie  ty m  z n ać  nie- 
■fylko p o ło żn ika  i g in e k o lo g a ,  ale i do b rego  o b y w a te la ,  k tó ry  

| rozumie,5 ®ę k a ż d y  zaw ód może przy  dobre j  woń sta ć  się 
p u n k tem  w y j śc ia  p raęy  d la  p o d n ie s ien ia  m o ra ln ego  i m a t e 
r i a l n e g o  dobra  k r a ju  i n arodu .

R o z d z ia ł  d ru g i  pośw ięcił  au tor  d o k ła d n e m u  i sz c z e g ó 
łow em u !opisowi k lin ik i .  D la  lejrazego z rozu m ien ia  podan o  
ca ły  sz e re g  ry c in  C h c ą c  z d a ć  sp ra w ę  z tego rozdzia łu ,  
t r z e b a o y 'c a l e  u stępy  p rzep isy w ać .  S z czeg ó ln ie  p o u c z a ją c y m  
je st  opis sali porodowej . laparo to m ijn e j  . w y k ła d o w e j  i ubi- 
k a ™ i ,  p rz ez n ac z an e j  do w y ja ł a w ia n ia  p łynów . K t o  w idz ia ł  
k b n i k ę  lw o w sk ą  w dniu uroczy stego  ŁitwaTcia i c z y t a ,  op is  
obecnego je j  u rządzen ia ,  ten dopiero  zrozumie^ ile i j a k  z a 

g a d n i e  rcli zm ian  dokonan o , a ż e b y Ł a k ł a d  postawić, n a  w y 
so k o śc i  z a d a n ia .  R o z p ro w a d z a n ie  p j  n a jw a ż n ie j s z y c h  u b ik a 
c j a c h  g m a c h u  ru r  c y n o w y c h ,  d a j ą c y c h J s i ę  w y ja ł a w ia ć  prze-  

I g rz a n ą  p a r ą ' i  przeznaczeni ch d la  wody i p ły n ów  przeciw - 
Bh ii lnych ; p rz y rz ą d y  K a d e H  d la  szczotek ,  nożne otw ieranie  
p rz y rz ą d ó w  na m y c ^ g  w y s k o k  i suiblimat," d o sk o n a le  u m y 
walnie , nowe u b i k a c j e  d la  w y ja ł a w ia n ia ,  w reszc ie  p r o je k to 
w an e urządzen ie  loży oszk lon ej d la  studentów  w sali  lapa-  
ro tonń jne j i wiele inn ych  urządzeń , —  w sz y s tk o  to prze
m a w ia  za  tendenc y ą y c z y n i e n i a  zadifóć w y m a g a n io m  now o
cze sn ej  a se p ty k i .  Prof. M a r s n atraf ia  p rzy tem  n a  n ie zw y k łe  
t rudnośc i  z dw óch p r z ^ e ż y n : ponierw sze  z a k ła d  j e s t  k l in ik ą ,  
a  więc cz y n ić  m in i  z a d o ść  potrzebom  d y d a k t y k i ,  k tó re  
często u tr u d n ia ją  sto sow anie  a se p ty k i ,  —  a pow tóre (co 
w ażn ie jsze )  lokal,  w k tó ry m  pom ieszczono k l in ik ę ,  b y ł  na 
ten eei nie zup e łn ie  odpow iedn im . W  ra m a c h  i m u ra c h  „ o  
;p r io r i“ go tow y ch  trzeba  było w p ró w a d z a ć  w sze lk ie  u lepsze
nia , eo n atu ra ln ie  j e s t  t r u d n i e j s z a  niż n ak re ś le n ie  n ow ego  
p lanu. Z u p e ln ie o s lu szn em  jest  zdan ie ,  że „ k l in ik a  u n iw e r sy 
t e c k a  • musi b y ć  w c iąg łe j  bezu stan n e j ew olucy i ,  w  c ią 
g ły m  ro zw o ju ;  nie m oże ona b y ć  i n s t y t u c j ą  sk oń cze n ie  
u rz ą d z o n ą ,  ale m usi  w y k a z y w a ć  postęp i to postęp, id ą c y  
ró w n y m  k ro k ie m  z rozw ojem  n a u k i . 11 Prof.  M a r s  j e s t  tej 
z a sa d z ie  w iern y m  i śm ia ło  może b y ć  d u m n y m  z tego , co 
ju ż  do tąd  zrobiono.

C zy  k l in ik a  nie m a b ra k ó w  ? W s z y s c y  w ie m y ,  że ta 
k ie j instytuftyi n iem a n ą  _świecie i prof. M a r s  n a j lep ie j  
n iew ątp liw ie  n iektóre  b rai ki od czu w a  i z p ew n ośc ią  n a d  i ch 
u sunięciem  p ra cu je .  ToJHco w p ięciu  la tach  zdz ia ła ł ,  p ozw ala  
sp o d z ie w a ć  się, ż3 i t e  b ra k i  są  chw ilow e. T u  z a l ic z y łb y m  
b ra k  u b ik a c y i  do m y c ia  i d e s in fe k cy o n o w a m a P ch o re j  przed 
laparotom ią. i b r a k  pokoiku  do m y c ia  r ą k  przed operafcyą 
a se p ty cz n ą .  Is tn ien ie  takiego . p o k o ik u  n ie ty lk o  u su n ę łob y  
m y c je  r ą k  w sa l i  laparo to m ijn e j ,  p rz y cz em  ob e jść  się nie
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m oże bez ro z p ry sk iw a n ia  się  w o d y  po ś c ia n a c h  i podłodze . dzie:
a le  z m n ie jsz y ło b y  też w y d a tn ie  i lość sprzętów  w sa lc e  ope- a b y
r a c y jn e j ,  k tó ra  i t a k  j e s t  n ied u ża .  D o  te jże  k a te g o r y i  b ra-  bo z
k ó w  z a l ic z y łb y m  rów nież  b r a k  o sob nego  p o k o ju  a m b u la to 
ry jn e g o  d la  c ięż a rn y ch ,  k tó re  w lw ow sk ie j  k l in ic e  s p o t y k a j ą  
s ię  w j e d n y m  p o k o ju  z a m b u la n tk a m i  g in ek o log iczn em i.  T e  1 
w sz y s tk ie  b ra k i ,  podob n ie  j a k  i b r a k  do b re j  p o czek a ln i  d la  
a m b u la n te k ,  s ą  w ła śn ie  n as tęp stw e m  tego, że k l in ik a  w p ro
w a d z iła  s ię  do m u ró w  j u ż  go to w y ch  i do  d an e j  przestrzeni,  
k t ó r ą  w y z y s k a n o  j a k  m o żn a  b y ło  n a j le p ie j ,  a le  k tóre j roz
sz e rz y ć  nie by ło  sp o so b u  ani m ożności .  P rz y sz ło ść  ok aże ,  
cz y  z m y s ł  o r g a n iz a to r sk i  prof. M a r s a  p o k o n a  i te trudnośc i  
ta k ,  j a k  ty le  inn ych , k tóre  m u sta ły  n a  drodze

R o zdz ia ł  trzeci nosi  ty tu ł :  „ R o z w ó j  k l i n i k i ,  p e r -  
s o n a  1 l e k a r s k i  i s ł u ż b o w y ,  z b i o r y .  p r z v b o r y  
n a u k o w e ,  n a u c z a n i e  i u c z n i o w i e . ”

Z n p o z n a je m y  się w ty m  rozdz ia le  z d o sk o n a łą  organi- 
z a c y ą  k l in ik i ,  z p raw am i  i o b o w ią z k a m i  l e k a r s k ie g o  p erso  
n a lu  i s łu ż b y  k l in ic z n e j .  I  tu z n a ć  p ra c ę  i z a b ie g i  k iero
w n i k a :  p o w ięk sz e n ie  l iczby  a sy s te n tó w  z dw óch najf izterScb 
(z k tó ry c h  trzej p łatni) ,  pow ięk szen ie  l iczb y  p o s łu g ac z ek  
z ośm iu  na  13. I  tu prof. M a r s  m a  do w a lcz e n ia  z b r a 
k ie m  m ie j s c a  d la  s łu żby  i z p r z y m u s o w y m  w a k a c y jn y m  
urlopem  p o s łu g a c z e k .  W  ro zd z it le  tym  pom ieścił  autor  po
k a ź n y  sp is  p rac  i od cz y tó w  n a u k o w y c h ,  p o w s t a ł a m  w k l i 
n ice  w pięcioleciu  1 8 9 9 — 1903, — oraz „ r e g u la m in  d la  s ł u 
ch a cz ó w  i p rzep is  o c z y sz c z a n ia  i m y c ia  r ą k .  p b o w ią z u ją c y  
w sz y s tk ic h  w s tę p u ją c y c h  do k l in ik i  bez w y j ą t k u . “

R o z d z ia ł  c z w ar ty  o m a w ia  „ R u c h  ch o ry ch  i w y n ik i  le
cznicze. u jB a r d z o  in te r e su ją c e  i s łu sz n e  s ą  u w ag i  na  wstępie 
tego rozdzia łu  o j a k o ś c i  m a te r y a łu  lw o w sk ie g o  w p orów n a
niu z m a te ry a łe m  m ia s t ,  dalej-i na  z ach ó d  położonych.

- C h c ą c  ocen ić  w y n ik i  w łasnej k l in ik i ,  p o ró w n y w a  je 
prof. M a r s  z w y n ik a m i  k l in ik i  prof. H o f m  e i  e r a  w Wiirz- 
b u rg u .  Z  z e s taw ie n ia  i p orów n an ia  w idać ,  że  w y n ik i  k l in ik i  
lw o w sk '  ij s ą  bezw ątp ien ia  św ie tne  i p rzew ażn ie  lepsze,, niż 
k l in ik i  w W u r z b u rg u .  C h c ą c  to tw ierdzen ie  u dow odnić , m u 
sie l ib y śm y  p rz y to c z y ć  c a ły  sz e reg  l iczb. W y s t a r c z y  pocbM 
że z 2 3 3 5  osób , k tóre  rodz iły  w k l in ic e  w  o d d z ia le  poło
żn iczy m , j a k o  n ie g o r ą c z k u ją c e ,  zm arło  3, czy li  1 ,28  pro  
m ille. Z  ty ch  dw ie, p rz y ję te  do k l in ik i  w sta n ie  b a rd zo  g ro 
źnej n ie d ok re w n ośc i ,  u m a r ły  z n as tę p s tw  k rw o to k u ,  p rzeb y 
tego w dom u. J e d n a  ty lk o ,  czyli  0,4-3 pro  m ille, u le g ła  
zakażeń"  u,

Prof. M a r s  zupełn ie  s łu szn ie  tw ierdzi,  że „ w ła ś c iw y m  
probierzem , d a j ą c y m  w yobrażen ie  o s to su n k a c h  zdrow otn ych  
z a k ła d u  położniczego, o w y n ik a c h  j e g o  leczn iczych , jest  cz ę 
stotl iw ość  zach o ro w an ia  w p o ło g u .11

I  tu ta j  m a  k l in ik a  lw o w sk a  d o sk o n a łe  l iczby .  P r z y 
p ad k ó w , w k tó ry c h  c iep ło ta  w połogu  do sięg ła  3 8 ° ,  n a l i
czono 1 97 ,  czy li  8 ,4 3 ° / 0 ogó lnej l iczby  położnic. J e s t  to bez
w ątp ien ia  m ało .  K l in ik a  w W u r z b u r g u  w y k a z u je  l ibzbę- 
1 4 ,5 ° / f ,

Z  ze s taw ie n ia  z a b ie gó w  o p e r a c y jn y c h  w idz im y , że prof.
M a r s  j e s t  z d e c y d o w a n y m  zw olenn ik iem  t a m p o n a d y  m a c icy  
i ręczn ego  w y jm o w a n ia  ło ż y sk a .  I  t a k  w p ięcioleciu  w y d o 
byto  ło ż y sk o  ręczn ie  4 2  r a z y ;  —  w y tam p o n o w an o  m a c icę  
7 0  razy .  L i c z b y  to rzeczy w iśc ie  u d e rz a ją co  duże. P r o f  
M a r s  w  o so b n y m  ustępie  podnosi  w arto ść  w czesn eg o  rę 
czn ego  w y d o b y c ia  ło ż y s k a  „p o  c iężk ich  z a b ie g a c h ,  wśród 
k tóry ch  w iele  m a n ip u lo w a n o  w m a c i c y 11 i k o rz y śc i ,  j a k i  c 
widzi w ta m p o n a d z ie  m a c ic y .  N ie  tu m ie j s c e  na n a u k o w ą  
po lem ikę .  J e s te m  w ty m  w zględzie  zupełn ie  inn ego  z d a n ia ;  
u n ik am , g d z ie  ty lk o  m o gę ,  ręcznego  w y d o b y c ia  ł.ożyska, a  od 
p ięciu  lat n ie  u ż y w a m  zupełn ie  ta m p o n a d y  po porodzie ;  p o j
m u ję  j e d n a k ,  że w łaśn ie  w ró żn icy  z a p a t ry w a ń  leży  jeden  
z w a ru n k ó w  postępu  n a u k i .  O d d z ia ł  g in e k o lo g icz n y  o k a z u je  
również w y n ik i  leczen ia  do sk on ałe .

P a t r z ą c  w stecz  na  w y n ik i  w łasn e j  p ra c y  w u b iegłem  
p ięcio leciu  m oże k ie ro w n ik  k l in ik i  lw ow sk ie j  śm ia ło  p r z y 
toczy ć  w ła sn e  słow a, w y p ow ied z ian e  we w s tę p n y m  w y k ła -

„ Z  a  p a ł  u d o n a u k i  i s i ł y  e z u j  6 w s o b i e  n a d t p: 
s p r o s t a ć  w z i ę t y m n a  s i e b i e  o b o w i ą  z k  o m 11, 
p ew n ośc ią  c z y n y  me, z a d a ły  k ła m u  tym  słowom.

A . Rosner.

iv. W y  c i ągi.

L a s s  a r .  Leczen ie  dyetetyczne chorób skórn ych .  0 e r -  
motol. Z e itschrijt, marzec,-" 1004') Pierwowzorem wpływu odżywie
nia na cborob) skórne według au to la  jes t  rumień lombardzl.i 
(ptfllagra). Cliera, łącząca się z tą  chorobą, pochodzi głównie z je 
dnostronnego żywienia się kukurydzą , zwłaszcza uległą zepsuciu. 
Z runiieuieui lombardzkim p o i w n H  można gnildc. Także w tej 
chorobie na pierwszy plan występują zmiany skórne. Bodobnie ma 
się rzeósfc w zairncin rybami, dziczyzną, mięsem, kiełbasą i. serem. 
W łych przypadkach zepsute pokarmy, obfitujące w ptoimiiuy, pro
wadzą głównie do chorobowych zmian w skórze. Punktem wyjścia 
jes t  zawsze prżewód pokarmowy: brak łaknienia, wzdęciejLhrzucli!ał 
gorączka, wyprzedzają nagły wybuch rumienia. T a f i e  ż,wykła nie
strawność może prowadzić 1̂ o takich stanów. Wysypkom skórnym 
po cliiniińe, antypirynie, olcjini skntułowym, środkach żywicznych, 
ltęci, arszeuiku, jodzie, bromie i innych lekach sprzyja równocze
śnie istniejąca niesti nwngśe, k tóra  jes t  cęgsto powodem ich wystę
powania. Najdobitniej można to spostrzegać w pokrzywce. Tylko 
jeżeli cały narząd pokarmowy będziemy uważali za narząd ośrod
kowy dla wypjijinowych rumieni i pokrzywki, osiągniemy na tem 
polu wyniki Jm-miczo. Ze unikać należy drażniących pokarmów, 
wywołujących choroby skórne, wieL)?fiŻdy laik. L e k a o p  musi się 
starać lokami prze"zysj^ającyini lub wlewaniami uzysKaĆ wypró
żnienie, poftzbm pojeca się leczenie wodami niineralnomi, u na jsku
teczniejszą jes t  woda karlshadzka. Z loków najlepsze;,uslugi oddaje 
kwas salicylowy, wpływający jakby  od tru tka  na sprawę chorobową, 
niwecząc szkodliwy wpływ krążąnyldi w ustroju suhstaneyi. l)veta 
ma byc^indywidualizowaną. Podobnie rzecz się ma z leczeniem 
świerzbiączki (prurigo): często n  dzieB, dotkniętych tą  chorobą, 
znajdujemy wzdęcie brzucha. Wyniki są zadziwiające, gdy się skie
ruje leczenie na jelita. Dzieciom podaję się lekki środek przeczy
szczający, utrudniający Ślinienie, najodpowiedniej pn lv . l.iqtdritiae 
compos. Pokarm y muszą być zbite, by kijgki mechanicznie za tru 
dnić. Przytem potrzebno są wielka regularność i prostota w judze
niu, dokładna kontrola nad stoięem. Związek między rodzajem od
żywienia, a cierpieniem skórnein spostrzegamy:- także w trądziku. 
Trądzik czerwony pow sta je sz '  upodobaniem u ludzi, Rjdonnych dq 
zastoju w narządami jamy brzusznej. Cierpienie nie je s t  wprost na
stępstwem tego stanu, bo ten tylko sprzyja jego rozwojowi. Nadto 
wszelkie napoje, 'porażające naczynia, powodują od czasu dó ożasu po
gorszenie, np. kawa. Prócz miejscowego lpcrzenii1 wskazane jest leczenie 
maryenbadzlftie. Także zwykł) t r ą d / ik  łączy się śfciśle z odżywie
niem. Dowodzi tego występujący po lekach trądzik jodowy i b ro
mowy. W trądziku sąbronić należy nadmiernego spożywania sło
dyczy. Podobnie ma się rzedz, z Czynnikami i zmiaonmi skórnemi, 
występującemi łatwiej w cukrzycy, niż w prawidłowej pizeróbce ma
t ę ®  Uderzająco korzystnie działa letóbnie dyetetyczne, o ile chodzi
0 zmiany skórne w cukrzycy i dnie. Niema wprawdzie/1 swoistej cu
krzycowej choroby skórnej,  lecz tylko pogorszenie, wywołano przez 
cukier. Tak samo ma się rzecz z dną. Przeładowanie kwajeln mo- 
jfcowym przed i podczas napadu wzmaga w szystk ie j  dolegliwości
1 stany zapalne, nie wywołuje jednak samo przez się bezpośredni) 
żadnej choroby) skórnej. Każde zatracie może nagabywać wprost 
skórę, jak  to spostrzega się u moriiuistów Wyprysk i wyprzanie 
(iptertrHgo) u oseśków powstają łatwo w następstwie nieCTtów je li
towych, macenijących okolicę odbytu i sąsiednią skórę. Tu wska
zane jest  odkażanie jelit  i wybór odpowiedniego mleka. Także ml 
łuszczycę (psoriasis) można wprost wpłynąć dyetą, a mianowicie 
czysto roślinną lub mięszaną. Baschkopj.

Dr. K o r e s i .  Puchlina u cuorych na n e r k i .  (W ien er  
klin . W ochetischrift 41*). Is tn ieją  dwie teorye, tłóma-
czące puchlinę przy zapaleniach nerek. fttedmwiColinheima, dotych
czas najwięcej uznana, dopatruje przyczynę w patologicznie zmie
nionej przepuszczalności naczyń włosowatych, —  druga Barteisa —  
w niedomodze chorej nerki. Jeszcze przed autorem udowodnił Ko- 
ranyi prawdziwość teoryi Barteisa, wykazując, że chore nerki tracą 
zdolność wydzielania rozcieńczonego moczu i rozpuszczonych skład
ników. Zatrzymywanie więc wody, spow.odowąue niedomogą nerek, 
powoduje puchlinę. Zapomucą doświadczeń, zwanych „próbami roz- 
cieńczenia“ , s tara  się autor wykazać słuszność teoryi Barteisa. W tym
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cela podawał ludziom zdrowym i chorym na nerki wielką ilość pły
nów i przekonał się, że zdrowe nerki w) dawały dużo bardzo roz
cieńczonego moczu; nerki chore zaś, mimo podania wielkiej ilości 
wody, wydawały moWz w tem samem nasyceniu i ilości,, co przed 
podaniem, —  że więg zmiany, względnie brak Zmian w moczu, od 
wydolnoiei, wzgl. niedomogi samej iietki zależą. Dalej przekonał 
się autor, Żo czynność nerki upośledzona je s t ' ty lk o  w zapaleniach 
miąższowych i zastoinach, nie zaś śródmiąższowych. Więc niedo
moga,! a  raczej porażenie zdolności lfffleiiczenia, sprowadza oli- 
guryę z jednej strony, a puchlinę z druffflj. Przyczynę, dlaczego 
inne uarządy, jak  skóra, gruczoły potne, nie występują w roli za
stępczej, tłómaczy słusznie Koronayi, wedle któi^go zwiększone ci- 
śnienjo^ osmotyczne, powstałe skutkiem Zatrzymania stałych skład
ników, zmniejsza oddawani# wody drogą skóry. Zatrzymana w ustroju 
woda powodować musi w pierwszym rzędzie t. zw fp lethorahydrae-  
mica, a ta dopiero, ja k  Magnus wykazał, puchlinę. Dalszym wa
runkiem powstawania puchliny jesl porażenie zdolności resorbcyj- 
nftłh, sprawiających w prawidłowych warunkach wessanie wody 
drogą naczyń krwionośnjJJh i tfthłonnyeh. "iNaslępnie 'st&ra *ię autor 
obalić zarzuty, czyniono teoryi* Barfcelsa. B rak puchliny przy me- 
chaiiiczn^ai bezmoczu tłumaczy autor istnieniem pewnych —  bliżej 
nie zbadanych czynników. Zarzut, dlaczego mamy obrzęk przy ostrem 
zapaleniu mimo braku  zatrzymania moczu, odbija autor tem, że 
wogóle trudno oznaczyć normę dla prawidłowejvilości moczu. I tu 
autora „próby rozcieńS?'etiia“ wykazały zmniejszenie zdolności roz
cieńczenia, że więc zatem mimo prawidłowej ilości moczu, zatrzy
macie i obrzęk wystąpić muszą. Puchlinę, występującą przy niedo
mogach serca, tłómaczy autor zastojom w Perkach i zmniejszoną 
szybkością prądu krwi. Pr-z-j sposobności wspomnę o najnowszej 
teory i  (Ambard-Ilaidenhiiin) powstawania obrzęków. Wedle niej wy
twarzają się w ustroju liinfopędno toksyny, wywołujące zatrzyma
nie soli kuchennej, k tóra  na mocy zwiększonego osmotycznego ci
śnienia wywołuje obrzęki. D r. M a x  Hermelj-n (Lwów).

W a n i e k ,  (l iąż i i  zam ac ic / ,u ; .u  c zy  te ż  z a p a l e n i e  w y r o 
s t k a  r o b a c z k o w e g o ?  (RĄsskij W racz 1904, Nr. 8). Zdawałoby 
się, że między ol/jawami ciąży zamacicznej, a Napaleniem wyrostka 
robaczkowego nie mrae być nic wspólnrajo: tymczfflem, jeśli zapa
lenie wyrostka robaczkowego przebiega powoli, jeśli zropienie na
stąpi w Ssgczelnio zamkniętym przestworze, który opuścił się do 
małej miednicy i tam wyczuwa się go w postaci w obrzęku pra
wem sWeriieniu pochwowe-m, dalej jjiśli do t fćh  objawów przyłącz,, 
się zatrzymanie mtóśiączki, toypomyłka w rozpoznawaniu jes t mo
żliwa, zwłaszcza, że .gorączki i nadmiernej leukocytozy w tych \va 
runkach może nie byćł'* Biją co w oczy" potwierdza to przypuszcze
nie W arneka (Moskwa), d^tytzące chorej w wieku lat, 37, która, na 
dwa tygodnie" przed wstąpieniem do szpitala uczula nagle kurczowe 
bole w prawej okolicy pachwinowej, do któi^eli dołączyły* się wy
mioty i rozwolnienia; objawy ze strony przewodu pokarmowego po 
kilku dniach ustały, bele zaś powtarzały się--dalej. ®hora rodziła 
7 razy,- jeden raz poroniła: Ostatnia miesiączka liyła przed 2'72 mie
siącami. Badanie wykazało w prawej okolicy biodrowej obrzęk, wy
czuwali \ przez powłoki brzuszne, zbity, boleSny, o nierównej po
wierzchni, wielkości pięści: przodkowe sklepienie pochwy było wy- 
puklone. Obrzęk przebiógał z prawa i nieco z przodu od miękkiej 
powiększonej macicy, był łliało ruchomy i występował prawdopodo
bnie z prawego rogu mąyiey: cybpłota przez 3 dni, poprzedzające 
dzień operaeyi, wynosiła 3 6,54-* 3 6,6“.' RTrzpoznano c iążę’11rąbkową* 
po stronie prawfcj. Bo otwarciu jamy brzusznej przedstawił się oczom 
obrzęk, pokryty siecią, zrośnięty z prawym rogiem macii znym i z prze- 
dniiHściauą miednicy małej. PbdeaaiŁddziolania zrobów i wyluswjja- 
nia obrzęku h ^ l e j j p  okaza/a się w melkiej i 1 ości gęsta cuchnąca 
ropa. W dalszym ciągu okazało się, że obrzęk był ropniem odoso
bnionym. oraziznaćznie zgrubiałą sięf.ią; w jamie ropnia .leżał wy
rostek r o M e m j w ,  którego °/s uległy zgorzeli. Prawa trąbk a  ma
ciczna liyla prawidłowa. L l io ra  wJŁ dni po iiperacyi umarła. B ada
nie zwłok wykazało JSiffleuie otrzewnej w okolicy operowanego 
obrzęku i aśjtor prawej żvly udowej1; macica i przydatki zboczeń 
n l a  przedstawiały W itold Or-Imfski (Ptbg.).

Dr. E. l ,i I i e n t e 1 d Przypadek nowotworu mózgu po
u raz ie .  O peracya . (*$&rliner klin. Wochehsęhr-ift Nr. 36, lt)04). 
Aczkolwiek trudno solm. teotetycznie wythimaoijfć, w jaki sposób 
może istnieć etyolpgjczny zwiążę® nrędzy utazem a powstaniem 
nowotworu, prżeCioaj wielu l,aidzo nawet poważny ch bĄdagzy uważa 
związek taki za możliwy, a nawet w ąiewnycb przypadkach za 
stwierdzony m  p. Oppenheim co, do glejaka). Przypadek, opisany 
przez autora, odnosi,„§ię do marynarza,, który w rok po doznaniu 
ciężkiego urazu w prawą połowę czpfzki począł okazywać niewą
tpliwe objawy nowotworu m^źgn, mianowicie: b o le ' głowy, fąrczę źą- 
stOinową, lekki nietlowlatl hfwĄj połowy ciała, wyjpępujący po napa-
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dach typowej JackŚÓnowskiej padaczki i t. d. Ponieważ według 
wywiadów było prawdopodobnem, iż chory ten przechodził kiłę, za
stosowano energiczną terapię swoistą, jednak  bezskutecznie. W tedy 
przystąpiono do operaeyi, której wynikiem było wyjęcie nowotworu, 
umiejscowionego na przednim prawym zwoju centralnym. Badanie 
drobnowidowe wykazało, iż nowotwór ten był natury  mięsakowej. 
Po kilkomiesięcznej poprawie stan chorego uległ pogorszeniu, k tóre  
jednak  po powtórnej takiej samej operaeyi znowu na dłuższy czas 
ustąpiło. Jeśli się zważy;, że blizna, powstała po pierwotnym urazie 
czaszki, dokładnie odpowiadała miejscu, w którein później powstał 
nowotwór, przyznać trzeba, iż wypadek ten zaliczyć nairfly między 
te, k tóre  najsilniej przemawiają za związkiem między urazem cza
szki, a powstałym później nowotworem. Dr. A. Rydel.

J. B ó k a y .  O czwartej chorobie Dukesa. {Deutsche med. 
W ochenschrift Nr. 43 J1 9 0 4 ) .  Ujjui-żląjąc nazwę „czwarta choroba11 
za uzasadnioną, podnosi Bókay odrębne cechy tej jednostki choro
bowej, k tó ra  w tym jm inym  stoi stosunku do płonicy, jak  lóżyczka 
do odry, czyli że nieznaczna wysepka i łagodny przebieg bez po
wikłań ^ e c h u ją  tak poronne przypadki płonicy, jak  też (Horobę,
0 której mowa. Obserwacye Dukesa , odnoszą się do szeregu lat
1 osób, u których wszystkie cztery choroby, a względnie wy,sypki, 
oddzielnie wystąpiły; dlatego zapiski jego co do każdej z nich na
leży uważać za klasyczne.

Objawy i przebieg przy „czwartej chorobie11 wedle Dukesa 
są w typowych przypadkach następujące; Czas wylęgania trwa 
9— 21 dni, poczem występują objawy zwiastunowe, poprzedzone nie
raz dreszczami, bólem głowy i mięśui, brakiem łaknienia itp,, do 

'•tyego w kilka, a najdalej kilkanaście godzin przyłącza się wysypka) 
mająca kształt blado - różowych, dość gęstych i drobnych kropełe- 
czek; błona śluzowa gardła i podniebienia (jókolwiek obrzmiałe, 
silnie nastrzykane, język nieco obłożony, jednak  nie malinowaty, 
ja k  w płonicy; .gruczoły na szyi i k a rku  twardo-obrzękłe, wielkości 
grochu, lecz nie tak wybitne, ja k  n. p. w ró ży cz m  w niektórych 
przypadkach stwierdzono olnzęki gruczołów pachowych i pachwino
wych. Osutjra szybko biednie, poczem następuje powolne łuszczenie 
się, trwające 1— 2 tygodni; zapalenia nerek  nie zauważano, co 
najwyżej występuje czasem lekki białkomocz. Stan ogólny ledwie 
zmieniony; temu też odpowiada zachowanie się tętna i ciepłoty 
t i a ła ;  niebezpieczeństwo zakażenia ustaje po trzech tygodniach, cho
rzy już 6-go dnia opuszczają łóżko. Przytoczywszy jeszcze dokładne 
opisy choroby, będącej w mowie, według innych badaczy, kładzie 
autor nacisk na długi okres wylęgania, jako  objaw różniczkowy 
w przeciwieństwie do płonicy i udawadnia samoistność „czwartej 
choroby“ doświadczeniem wielokrotnie zrobionem, iż dzieci nieraz 
w krótki czas po przebytej płonicy lub różyczce dostają  osutki po
dobnej do tej, j ak ą  miały, lecz nie identyczną; stanowi ona wiaśnie 
tak zwaną „czwartą ehorobg* i jako ta k ą  trzeba*ją uważać, a  nie 
za nawrót poprzedniegońcierpienia. B. proponuje w końcu, że(iy tej 
czwartej- chorobie, nadano nazwę Dukes-Filatowa ze względu na to, 
iż ostatni ten badacz już w roku 1885,. a więc 7 lat przed Duke- 

5em, opisał charakterystyczną osutkę, odróżniając j ą  od płonicy pod 
mianem: »roseola scarla tinosa«. Dr. Korm.

Doe. J a n o w s k i j .  Stosowanie przetworów nadnercza 
w chorobach przełyku. {R usskij W racz 1904, Nr. 20). W ycho
dząc  z założenia, że przetwory nadnercza mają wybitne przeciwza
palne zwężające naczynia działanie, Janowskij (Kijów) radzi sto
sować je  w ostrych zapaleniach przełyku tembardżiej, że jednocze
śnie koją one ból. Autor stosuje samo nadnercze wysuszone i spro
szkowane, t. zw. „suprare.naden“ Mcmba w dawce 0,3, polecając 
go na 5 — 10 minut przed spożywaniem jadła, lub adrenalinę Taka- 
mine w ilości 5 — 10 kropli rozczynu 1: 1000 w łyżeczce wody na 
5— 10' przed jedzeniem. Skuteczne działanie leku występuje naj
pierw w ten sposób, że chorzy, którzy przedtem nie mogli przełknąć 
płynu bez bolu, zaczynają połykać, początkowo go prawda z t r u 
dnością, następnie zaś swobodnie: poprawa stanu chorych wyraża 
się nietylko lepszem samopoczuciem, lec! i sprawa zapalna prze
biega z mniejszem natężeniem i trwa krócej. Przetwory nadnercza 
według autora wywierają dobry wpływ i na toksyczny nieżyt żo
łądka, wikłający się zwykle z toksycznem zapaleniem przełyku, ja k 
kolwiek skuteczne działanie tu  jes t  o wiele s łab sze j ,  ńiz w scho
rzeniach przełyku. A utor stosował wreszcie supraTenaden w rako- 
watem zwężęńiu przełyku, wychodząc tej zasady, że niedrożność 
pćźęiyku zależy w tej sprawie nietylko od nowotworu i towarzy
szącego skurćżu przełyku, lecz i od obrzmienia zapalnego błony 
śluzowej i tkanek, pokrywających nowotwór. Oprócz bezpośredniego 
działania leku na te tkanki zapalne au tor  oczekuje zwężającego 
naczynia działania na tkankę nowotworową w okresie jej owrzo
dzenia i rozpadu. Jakkolwiek is totnie w trzech przypadkach raka 
przełyku otrzymał autor po zastosowaniu nadnerczynj^korzystn ie j
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sze wyniki pod względem połykania,; niż po innych środkach, po
mimo io uznaje on, że w tem cierpieniu przetwory nadnercza są 
o wieTe mniej skuteczne, niż w zapaleniach przełyku.

W ftohi Orłowski (Ptbg.).
L)r. N e h r k o r n .  O bezpośredn ie j  bronclioskop ii  w celu 

wydobyciu c ia ł  obcych pęczn ie jących . (Densche med. Wo.chen- 
sc h r ifł  Nr. 40, 1904). Od czasu wydoskonalenia bronclioskopii przez 
Kiliana coraz więcej stosuje się jego metodę badania w celach roz
poznawczych i leczniczych tak, że Eiekens z końcem roku 19Óo 
zestąwił '3,4 przypadki, w których prz) pomocy bronclioskopii bądź 
stwierdzono, bądź wyjęto takie ciała obce, ja k  kosteczki^fasole, ifp. 
Nelirkorn spostrzegał w klinice Ciernego trzy przypadki, dotyczące 
3— 4 letnich dzieci, u których wydobył aspirouane ziarna fasoli, posłu
gując się' powyższym sposobem badania i leczenia. Znamienne były wy
wiad} w tych trzech przypadkach i zdaje się, .iż objawy poniżej 
opisane charakteryzują  wogóle (stany po aspiracyi ciał obcych pę
czniejących. U każdego z trojga dzieci po początkowych objawach 
podrażnienia, w,j volanych rucnomem jeszcze ciałem obcem, naśtąpił 
okres względnego spokoju, podczas którego fasola i t. d. usadowiła 
się w jakiemkolwiek miejscu; 12— 24 godzin później, zależnie od 
szybkości pęcznienia ciaSa, znow wystąpił, objawy groźbę w ra s ta jące j  
coraz [więcej duszności, kaszlu, rzęzeń oskrzelowych i wyraźnego 
spóźnienia się wdechu po jednej stronie klatki piersiowej: ten objaw 
mial miejsce tylko przy zupetnem zatkaniu światła tchawicy. Autor 
poleca ten sposób badania minio trudności, jakie nastręcza i za
chwala go jako zabieg racyonalny nawejb w t>. b przypailktic.il, 
w którym wywiad) nasuwają podejrzenie, iż dziefclyo aspirowało obce 
ciało, a szczególnie fasolę, luli inne ciała pęczniejące. D r. Komu.

0  b e r s t e i m;"r. D zia łan ie  prom ieni radu  na u k ład  n e r 
wowy. (1'fóener klinische WochenschriJ.i 1904, Nr. 4(1)? Idąc za 
przykładem wielu badaczów, poddawał autor ośrodkowy układ Iher- 
wowy myszy działaniu promieni radu i następnie dokładnie badał 
zmiany histologiczne mózgu i rdzenia. Stwierdził on przedewszy- 
stkiem,Jfce prawie wszwstkie myszy zginęły i że iiśźlęodzonia nieie-' 
dnakowm miały umiejscowienie w ośrodkowym układzie nerwowym. 
Z olijawćw ciężkiego uszkodzona wymienia: silno kurcze, tężec 
tylny (opistliotonuisj, porażenia połowiczą i syinełry,.zne, niezborność 
ruchową i 'zalmrfthiifp odżywcze. Co do zniEfi anatoiuir.znyc.il, to we 
wszystkich przypadkach stwierdził przekrwienie i liczne.1 wybroczyny 
większego luli mniejszego stopnia. Następujące zmiany nie zliwsżtj 
miały miejsce. 1 tak: ogniska rozmiękczania mózgu, nacieki drobno- 
komórkowe w oponach, umiejścowiofie' wzdłuż naczyń podstawowych, 
rozszerzenie się znąozne kanalików' śfódkomrirkowych Irolingrena/'— 
powodujące —  wedle autora  —  często spotykano przedarcie wielu 
komórek mózgowych. niektórych mózgach wykazał autor S pu
szczenie większych komórek mózgowych, torebek komórek Łwojo- 
w.ifch rdzenia i sródbłonka naczyń. W łókna  nerwowe istoty liiałej, 
jakoteż nerwy obwodowe, żadnym nm  uległy zmianom; natomiast 
niektóre włókna mięśniowe mięśni okazalyBstlugaSginie. W końcu 
podnosi autor, iż hyc może, ze(‘ te wśzystkie zmiany w układzie ne r
wowym pochodzą tylko od zaburzeń w kr^żóniu — powstałych pod 
wpływeftl tych promieni. Czy rad ma btjfcposredni wpływ na nerwy, 
przyszłość okaże. W D r. M ax H erm eliu  (Lwów).

V . Zapiski lecznicze i nowe leki.

J. G r a s s  e t .  Z a sa d y  leczen ia  postępow ego  s tw a r d n ie 
nia m ózgu  n a  tle m iażdżycy  tętnie. Jodek potasu, racyonalny 
lek w niektórych postaciach miażdżycy (narządu krążenia lub odde"-T 
chowego), przestaje dziaraflj jeśli chorobą? tłe zajmie mózg; stołmjąc 
go, G. łączy ‘/u grm. jodku z 1— 2‘ygrm. 'b rom ku potasowego. Co 
do strychniny i jej przetworowy w 1 e sam i u miażdżyć), to Gkassę.t 
uważa wszystkie te przetwory zau mniej więcej szkodliw S a nawet 
za przeciwwskazane w tych przypadkach, w których odrucliy ścię- 
guiste są wyraźnie wzmożone. Korzystne otrzymał wyniki leczeniem 
rtęciowem w przypadkach, w których nic nie przemawiało za prze
bytą kiłą. Polegało ono na BodziermJeii wstrzykiwaniach podskór
nych 1 sz. ctm. następującego rozezynu: H ydrarg. bijodał c n o , 
uairiWjodati'~C>'20, na triizkakodyłic i o y o ,  aq. destill f ir o .  W o  
5— 1(|Jwstrzyknięciach G ra sse r rza rządza  przerwę 5—:1,0-dniową, 
poczem znowu rozpoczyna dalszą seyyę wstrzykiwać, i tak postę
puje w .ciągu *2 lub 3 miesięcy, zależnie od tego, jak  chory znosi 
ten środek; jeśli po tym ezbsje di© stwierdza się żadnej poprawy, , 
wtenczas należy odstaw*ić, ,rtęć; leoz prżyt hajmnfejszem polepszeniu 
podmiotowem lub przedmiotowem powtarzać to leczenie 2 razy na 
rok, przez 3 miesiące każdym razelti. Zakończywszy leczenie r tę 

ciowe, albo też podczas kilkumiesięcznych przerw, podaje G. cho- 
r; m następujący rozczyn wzmacniający: Ac. phosphor. y o ,  n a tr i: 
phosphor l o g ,  a/t. dest. j£ p ;o .  DS: 2 razy dziennie po 1 łijiągp 
stołowej p o d c B  jedzenia. U osób, które rtęci albo nie znosił,)* 
albo wogóle nie osiągnęły żadnego pomyślnego skutku, próbowano 
zabiegów odciągających, slawiano suche bańki na karku  i grzbiecie 

dni 10"; przyiefg m o  żegadłem i ranie w ten sposób wywołanej, 
nie dawano się zagoić pjSęz kilka miesięcję Najważniejszą nareszcie 
tmMclęczenia bezsprzecznie ©ąnowią dyetmyka i higiena. Chorz) 
musieli przebywać na wsi zdała od swych zajęć zawodowych, 
a względnie na świążein powietrzu, w miąirę uprawiać ćwiczenia 
gimnastyczne, nie używać żadnych napojów wyskokowych, ani tez 
nikotyny pod żadną formą; żywili się przeważnie mlekiem, jarzy- 

■ uiuni i owocami, a do pierwszej z 4 szklaneĄ* mleka, które ką |dy  
dziennie dostawał, dodawano łyżeczkę od kawy następującej miesza
niny: \N a tr ii bicarb g ó ’0, u a lr ii sułpur., n u tr ii phosp. aa 2§<o. 
Općófcz wyskoku były też zupełnie wykluczone wszelkie dzikie sosy 
i dtijjzyzim; natomiast [stosowano u wszystkich z pożytkiem wody 
alkaliczne; w lecie zaś przeprowadzano, gdzie się dało, leczenie 
wodą mineralną przeczyszczającą. [La Seniaine meą/cale, Nr. 421.

Dr. Kortu.
K r a u s  (Allgem . Idiener med. Ze ilu  ag 1904, Nr. 41) ua 

większej liczbie przypadków chorobowych wypróbował działanie l i n i -  
m e n t n m  m e n t h o l i  c ii I o r  o f o r m i a t  u ni Secllacka. Środek ten 
składa się z mentolu, ichtyoln, chloroformu, e teui, olejków etery- 

1 tamy cli i spir. s'apou. campli., a więc z leków częścią odwodzących, 
częścią zaśi uśmierzają,Hych Iml, w którym tdfim.lu powszeclinie by^ 
wają używane zarówno mentol, jak  chloroform, K p j r, olejki etery-
c.zfi^ c ż ^ i ą  z a s l  przeciwgośćcowyclifrfijak ichtyol. Skłąd tej mie- 

I szaniny zapewnia jej Skuteczność w rozmaitego rodzaju bolach, 
w nerwobólach, dnie, cierp,eniach goijeCijwycłi i t. d. K raus był 
z jej działania zupełnie zadowolniony i utrzymuje, że skutek wy
stępuje wprawdzie raz wcześniej, to późul’ej,| ale jes t prawie nieza
wodny. Na poparcie tego przytacza K r a n i k , i k a  spostrzeżeń, jak  
sposfrzraenre rwy kulszowej u 71 -letniej kobiety, rwy twarzowej 
u l ;$-let,niej dziewczyny, gośćca mięśniowego u 59-letniego mężczy
zny, osłabienia mięśniowego po płonicy u 12-letniego chłopca, poło
wiczego holu głowy i t. p., w których maść SedlaćkaEfmawiała zna 
czną ulgę, lub zupełnie usuwała hole, a z niemi i bezsenność, t r a 
piącą chor) cli. 8,

i ł e h r .  O wpływie leczeniu so lam i s r e b r a  sposobem  
G red ego  n a  b a k te ry e ,  to w arzy sz ące  p rątko w i g ru ź l iczem u .
( W iener m in . ł&mdschahi 1804, Nr. 29). Autor wybrał ż pośród 
suchotników w zakładzie łlols terhansón 14 takich, w których plwo
cinie obok prą tka  gruźliczego znajdowały się obricie gronkowcć 
i paciorkowce i podawał im»todzionnie po dwie łyżki 1“',, wodnego 
rozcz.yuu kolłargolu, luli też stosował codziepnifu wlewanieL;j3ę) grm 
Ihgo rozezynu do odbytnicy (po lewatywie oczyszczającej). Autor 
dlWego wybrał te sposoby leczenia, ponieważisą one prostsze od 
wstrzykiwać kolłargolu do żył, a dają w iększą1 rękojuifS v3SSuiia 
się leku, niż wcieranie maści Credego. Leczenie to rozpoczynał autor 
po i!— 4 tygodniowem badauiu plwociny i prowadził przez 4— 8 ty
godni. U trzech chorych z powodu wstrętu do leku musiano prze
rwać leczenie przed upływem dwóch tygodni. TJ. jednego chorego 
powstał ropień płuca i leczenie dalsze nie miało celu. Z powstałych 
10 chorych u 7 zmniejszyła się wyraźnie ilość bakteryi repotwór- 
ozych w plwocinie, co autor przypisuje działanie kolłargolu; nato
miast w zros t  wagi chorych, zmniejszenie się ilości plwociny i t. d. 
p rzy p isu jS au to r  in inm  czynnikom leczenia zakładowego. AA.

V I.  Sprawy Towarzystw lekarskich.

Towarzystwo lekarskie krakowskie.

Posiedzenie nadzwyczajne w dniu 7 września 1904 r.
Przewodniczy kol. tpi-of. N o w a k .  Obecnych fcgłtmków ^25.
I . I rotoKÓł z ostatniego pośiedzónia odczytano i przyjęto.
I I .  Kol, P  r z e w o ii n i c zą,c y przedstawił slroneółinans.owa bu

dowy domu Towarzystwa.
II I .  Uchw alono wnióśQc hrm isyi budowy donm, upoważniający 

Kom itet Towarzystwa do zaciąguięoia w miejskiej -Kasi3()Szczędnośći, 
ua cele hudbwy domu Towarzystwa, pożyczki w  kwocie 38,t)00 korón. 
Akt pózycz.ki w  m yŚlgStatutu podpisują Prezes i Sekretarz sta ły  To
warzystwa. Dr. K ijszard I rhanik, sekretarz doroczny.



Towarzystwo lekarskie lwowskie.

Posiedzenie naukowe z dnia 21 października 1904 r.

Przew odn iczący; Dr. E .  W e j a h s l e r .
Obecnych : 22.

I. Protokół z poprzedniego posiedzenia odczytano i przyjęto.

I I .  Kol. Przewodniczący poświęca kilka gorących stów pamięci 
zmarłego członka i sekretarza Tow. lek. ś. p. Dra C z e s ł a w a  U n m y ,  
które obęcni w ysłucha li 'Stojąc.

I I I .  Kol. Dr. T. B a l l a b a n :  BrtĘJzzynek do patologii schorzóh  
spojówki gałkowej. Prelegent opisuje bardzo rzadki przypadek ograni
czonego zwy rodnieiua szklistego spojówki gaikowej, p r z ® 3 n guz 
szklisto zw yrodniały zajm ował całą zewnętrzhą połowę spojówki ga ł
kowej i to w całej jej rozciągłości od zewnętrznego brzegu rogówki do 
zewnętrznego kącika powiekowego. W  piśm iennictwie okunstycznem 
przypadek ten jest dopiero drugim. W spom niawszy o dotychczjraowych 
wynikach badań histologicznych lej zmiany, przedstawił prelegent pre
paraty drobnowidowe i mikrofoLogramy. tyczące się tego przepadku, 
kióre czynią widoczircm, źe nabłonek jest nieregularny i kilkowar- 
stwowy. Tuż pod nabłonkiem znajduje się 3— 4-krotfii'e grubsza warstwa, 
przepełniona bardzo licznemi jednojądrzalfftm i komórkami okragłemi. 
Następna w arstw a jest w łaściwem  umiejscowieniem  zmian chorobo
wych. Tutaj widzimy bardzo liczne nacjżynia, otoczone niejako pochwą, 
w  której znajdują się złogi szkliste w  poStą-ci drobnych bryłek lub 
w postaci nacieków rozsianych. Podobne^bryłk i znajdują się także^ 
w  przestworąjcji tkankolącznowych. Ponieważ odczyny na wykapanie zw y
rodnienia skrobiowatego były ujemne, więc idzit tutaj o zwyrodnienie 
szkuste, przyczem pośredńictwo w powstaniu tej sprawy cfiorobowej 
należy przypisać naczyniom krw ionośnym . Dokładny opis w yniku zaj
mującego tego badania będzie M ie sz cz o n y  w pismach okulisty
cznych. (A utoreferat).

W  dyskusyi kol. A. B e d n a r s k i  podnosi brak wyraźnych obja
w ów  zapalnych w przedstaw ionych preparatach, nieznacźfiy zaś naciek 
drobnokomórkpwy iiważt®  należy za sprawę wtórofzedną. Rzuca to 
pewne światio ua etyologię zmian, opisanych przez Ę-elegenta.

IV . Kol. Doc. li. B a r ą c z  demonstruje preparat, pochodzący 
z przypadku przepukliny pępkowej uwięźniętej, w którym do hernio- 
toiini dołączył operacyę doszczętną przepukliny pępkowej sposobem 
Dr. J .  Mayo z Rochester (M innesoa). OgTeracya la daje bardzo dobre 
i trwale w yn ik i, jak  się o tem prelegent przekonał w Am eryce i w j e 
dnym przypadku w łasnym , dawniej operowanym . Kol. B. om awia da
wniejsze i no w sza  sposoby operacyi doszczętnej przepukliny pępkowej, 
jak  metodę Gersunyegó, Biondiego, których zasadą jest omfalektumia. 
polecona najpierw  przez Condamina, w r f f ic ie  opisuje szczegółowo spo
sób podany przez Dr. Mayo. G łów ną zasadą tego sposobu jest 1 1 two
rzenie niepodatnej zapory dla tłoczni brzusznej przez zdwojenie roz- 
ścięgna (aponeurozy) mięśni prostycli brzucha. Po wykonaniu omfal- 
ektomii owalnej, wycięciu  b rył stłuszczonej sieci, po podwiązaniu en 
masse, ew entualn ie odprowadzeniu pętli je litow ej praw idłowej lub zgo
rzelinowej, nacina się w kierunkach bocznych lub pionowo rozścięgno 
na kilka ctm., odprmparowuje od otrzewnej, zaszywa Otrzewne katgu
tem, a brzegi rozścięgna mięśni prostych brzucha, przesuwa się jeden 
ponad drugi i utwierdza za pomocą specyainego szwu materacowego 
ze srebrnego drutu tak. że zdwojona pow ię^"tw orzy doskonałą tarczę 
dia tłoczni brzusznej. W  przypadku przed 2 dniami operowanym pętla? 
jelita uwięźnięlego uległa .'zgorzeli. Dlatego pozostawił ją  tfoL B . ua 
zewnątrz jam y  brzusznej, a gdy po 15 godzinach pętla la przybrała 
praw idłowe wejrzenie, odprowadzi’ ją  i w ykonał -operiteyę doszczętną. 
Metoda sama będzie szczegółowo opisana w  „Przeglądzie lekarskim .“
(A u to re fe ra T jfm

W  dyskusyi kol. prof. G. Z i e m b i c k i  zgadza się zasadniczo' 
z prelegentem, na w łasnych bowiem spostrzeżeniach przekonał się, że 
po w ielu  sposobach doszczętnej operacyi przepukliny pępkowej wystę
pują nawroty. Prawdopodobnie sposób Dr.. Mayo da lepszte wyniki.

V. Kol. Doc. R . B a r ą c z :  K ilka  osłów w spraiaie leczenwAyiizów  
krw aw niczych wypadniętyćh i  dotkniętych zgorzelą. Prelegent zaznacźa, 
że co do leczenia odpowiedniego guzów krw aw niczych  wypadniętyćh 
i zgorzelą dotknięlych, zdania1;ch iru rgów  są dotąd podzielone, jakko l
wiek większość chirurgów niem ieckich i angielskich skłania się do le
czenia wyczekującego. Tylko yuenu  i Hartm anu w dziele swojem o chi
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rurgii odbytnicy polecają przystępowanie do zabiegu doszczętnego. Kol, 
B . w ostatnich latach spostrzegał 3 podobne prąypadki. których histo- 
rye chorób pokrótce p rzytacla — i we wszystkich wykonał zabieg 
doszczętny zapomocą rozszerzenia odbytnicy, ujęcia poszczególnych 
guzów w kleszcze i w ypalen ia  termokauterem Paąue lina. W e wszyst
kich przypadkach w yn ik i były znakomite. U chorej, znajdującej się 
w 5 miesiącu ciąży, opucacya nie wywar ł a  złych następstw na prze
bieg dąży. Na podstawie doświadczenia, zrobionego w  swoich przy
padkach. przyszedł kol. do przekonania, że w yczekiwanie samoistnego 
oddzielenia się części zgorzelinowych jest zupełnie zbyteczne, że w po
dobnych przypadkach należy bezzwłocznie przystępowuć do operacyi 
doszczętnej za pomocą termokauteru i że openąc,ya doszczętna powinna 
być w  tycli przypadkach postępowaniem z wyboru, gdyż skrąca^naczn ie  
leczenie, usuwa Irw ale bole i źródło zakażenia,Ęa wreszcie zabezpielza 
przed krwotokami następowymi, pow sta jącym 1 przy oddzielaniu się 
częściiżgorzelinowyoh. Kleszcze. uciskające guzy. należy przytem zawsze 
zakładać w iózęściach, niedotkniętych zgorzelą, a po usunięciu części 
uległych zgorzeli nożem termokauteru. spalać resztę guza przy użyciu 
miernego ognia. Ciąża nie powinna w tych razach stanowić przeciw 
wskazania do operacy i; przeciwwskazaniam i mogłyby iryć ogólne zaka
żenie, białkomocz i choroby serca. (Antorefer<tt). ,

W  dyskusyi zabiera głos kol. G. Z i e m b i c k i .  który w yn ikam i pre
legenta nie da się nakłonić do zmiany postępowania w  podobnych 
razach. Liczba obserwacyi kol. B. jest slanowczojza małą. Bezpieczniej
sze™ wydaj e się mu zachowanie się wycżćlęujące. Nigdy nic możemy 
być pewni, że operujemy w tkankacli zdrowych, nigdy bowiem nie 
w iem y, jak  ćralako sięgają skrzspy krw i. które przecież mogą być 
zakażone.

Kol. B a r ą c z  w  odpowiedz1’ zaznacza, że właśnie w tem widzi 
zaletę operacyi doszczętnej term okauterem , że usuwając części uległe 
zgorzeli w częściach zdrowych, usuwa się tem samem źródło zakaże
nia, które może dąć powód do ogólnego zakażenia ustroju. (Ą u to - 
referat).

VI. Kol. Dr. T. Z a l e w s k i :  B adan ia  mul. w ytrzym ałością  błony 
bęjjinktfwej, (Rzscz w  całości ogłoszoną będzie drukiem).

W  .dyskusyi przemawiają kol. F. 0  b L u 1 o w i c z, .podnosząc do
niosłość badań prelegenta dla praktyki sądowo-lekarskiej i kol. E. 
W < C b s l e r ,  zapytując kol. Z., o ile w yn ik i jego badań, osiągi.jęto na 
zwłokach, przenieść można do stosunków u ludzi zdrow ych? Kol. pre
legent zdecydowanej odpowiedzi dać nie może,

D r. H erm an, sekretarz doroczny,

Wydział lekarski rzynisko katolickiego Towarzystwa  
dobroczynności przy kościele ś\v. Katarzyny w Pe

tersburgu.

Posiedzenie w dniu 27/11 (Ii/Ili) 1904 r.

Obecnych członków 19. Przewodniczy prezes Dr. S  1 r a- 
w i  ń s k i.

i . Protokół l poprzedniego ogólnego posiedzenia odczytano 
i przyjęło.

II. Prof. Dr. 2 / i e m a c k i  wygłasza odczyt pod L t u łe m : „P rz y 
padek wycięcia je lita*  ślepego i wstępującego, z powodu nowotworu 
złośliwego ^adenocarcinom d).11 Ho prelegenta zgłosiła się choije w w ieku 
lat 50, uskarżając się nąS dotkliwe bole w prawej połowie brzucha- 
Przy badaniu chorej, wyniszczonej, wyczul prelegent w prawym  d o i 1 

biodrowym podłużny g u z ,'k tó ry  przebiegał’ z g ó ijgku  dołowi na prze
strzeni i  palców ; w y m iir  poprzeczny guza w ynŁs ił 2  pale^; guz był 
twardy, bolesny, ir iaH  przesuwalny na boki; górne i dolin, granice 
guza daw ały się oznaczać w yśm ienicie , boczfie zaś n iew yraźn ie; stłu
m ien ia 'nad  guzem nie było;  ruchy robaczkowe j^ lil przez powłoki 
brzuszne nie w ystępow ały; po stronie lewej od pępka można było w y 
wołać chelbotaiaeJPrzypuszczając. noCToiórór z łośliwy w jelie iu  grubem, 
prelegent dokonał celiolom ii. Istotnie w je lic ie  biodrowom wstępującem 
okazał się rak, który w zntłeznym stopniu zwężał jelito. Prelegsnl 
w yc ią ł guz z jelitem  i z obrzm iałym i gruczołam i w krezce okrężnico- 
wej (mcsocolon) i wykonał iieokolostomię. Od tego czasu przeszom-l mie- 
siącb, a chora czuje s ia :'haidzo dobrze. W  przebiegu pooperacyjnym

PRZEGLĄD LEKARSKI.
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zwracało na siebie uwagę znaczne przyśpiesifejiie teina, do 1 2 0  ude
rzeń na 1'. Podobne przyśpieszenie stąKltzegał prelegent po wszystkich 
obszernych resekcyach je lit  i tłómaczy je .sob ie, jako odruch ze strony 
otrzewnej po wycięciu  węztów spóJczulnycli. WedJug spostrzeżeń pre
legenta objaw len nie jest niepokojący, jeśli mu towarzyszy prawidło
wa liczba oddechów; natomiast jednoczesne przyśpieszenie oddechów 
wskazuje na sprawę gnilną. Badanie drobtiowidowe, przepiowauzoue 
przez prot. W inogradowa, wykazało raka gruc.zolakowjego (adenoctirci- 
noma). Przypadek tu i przytae.zu prelegent dla udowodnienia swego 
poglądu na doszczętne leczenie nowotworów przewodu pokarmowego 
w przeciw ieństw ie do poglądu Dr. Faijta . 'Óck^Tyt był ilustrow any ]JPe- 
paratam i mikro- i makroskopowymi

Dy. sk u s y  a. lioc. Dr. W . O r ł o w s k i  zwraca uwagę na saoslrze- 
żejiia prelegenta, dotyczące zachowania się teina i oddechów po ob
szernych resekcyach je l it ;  wypowiada zdanie, że przyczyna przyśpie
szenia tętna, które prol.ęgełit spostrzegą? na 2  i 3 Jjzień po operacyi, 
musi być inną, niż ta. któją prelegent podaje; jeśliby tu chodziło 
istotnie, "o odruch, po podobne przyśpieszenie wystąpiłoby 1 natychm iast 
po operacyi, wreszcie mówfta wypow iada przypuszczenie, 'Czy nie jest 
tu możjiweiu działanie chloroformu, podawanego przez czas dłuższy, 
lub czy nie miał w przypadku prelfflmflta niięjsca krwotok w ew nętrzny?
W  odpowiedzi prof. Dr. Z i e m a c k i  przytacza ń iedawno przez się ope
rowany przypadek guza, który wychodził z kobiecwch narządów płcio
wych;  mimo. że operacya Irw a ła  długo, tętno nie w ykazyw ało  tych 
zmian, klóre prelegent 1 spostriMgał po obszernych resekcyacU jelit. Dr. | 
S t r a w i ń s k i  zaznacza ró w n ie i, że cliloroform owanie podcząs długo 
trwających połogów me sfirowa^ząjuastępstw w tętnie, o których mó
w ił prelegent. Doc. Dr. W . : 0 , r i o w s k i  podkreśla, E j^ w  tych razacli 
oprócz działania chloroformu zachodza bardzócważne zmiany ze strony 
narządu krwionośnego, których nie możmi nie brać pod rachufe. Dr. 
S t r a w i ń s k i  stwierdza spostrzeżenie prelegenta, dolycząee rozpozna
wczego znaczeni jednoczesnego a [irzyspieszenia tętna i liczfyy oddechów 
po operacyi.

III. Dr. . M o s z y ń s k i  wygłasza rzecz pod tyt.; „Przypadek cho
roby Ban ti(go .“ Prelegent opisuje spostrzegany przez siebie w szpitalu 
M aryjskim  przypadek, dolyczącąg ' 6  chorej w wieku l a t '2 1 , która wstą
piła do szpitala, skarżąc się na guz w lewym  boku. Badan ie wykazało, 
że guz przedstawiał nadzwyczaj przerosła śledziónę. sięgającą dolnym 
brzegiem grzebienia kości b iodrowej; wątroba''okazała się również po
większoną, występującą na 2 palce •/' pod Juku żebrowego; puchliny 
brzusznej me było;  w innych narządach zmian nie b y ło ; hemoglobiny 
oOJ/0. krw inek czerwonych 3,600,000, białych 8,200. Chora czuje się 
niezdrową od lat 13; rodzeństwo zdrowe; zim nicy i ki ły chora nie 
przechodziła. Prelegent rozpoznał chorobę Bantiego; podczas operacyi, 
dokonanej przez Trachlenberga. przekonał się jednak, że rozpoznanie 
było błędne; ś led z iona 'w ykazyw ała  zm iany gruźlicze.

D y s k u s y a .  Kfcof. Dr. S  t. Z a l e s k i  zwraca uwagę na sprze
czność między rozpoznaniem klinicznem, a istotneiji scliorzenifem w przy
padku prelegenta i przemawia przeciwko zbyt pośpiesznemu w yo 
drębnieniu „choroby Bantiego1*; wobec niedokrewności i zajęcia narzą
dów krw iotw órczych (wątroby i śleuziony) mówca liczy za n iezbędn^BI 
przedewszystkiem przeprowadzanidjścisiycli badań na |z,a wartość w tej 
chorobie żelaza w wątrobie i śledzionie. Dr. W i e r c i ń s k i  zaznacza, 
że clioroba Adissona przedstawia zawsze jednakowy obraz klin iczny, 
jakko lw iek  ( analoniicziw] zm iany w nadneriffu mogą być różdorndne 
(gruźlica, rak i t. d.); analogicznie do tago można przypuszczać, że 
całokształt k lin iczny, zwany chorobą Bantiego, in o ż ab yć  wywoł any  
rożnami sprawam i w śledzionie; w ten sposób da się w ytłón iaczyó j(| 
sprzeczność, na klórą wskazał prof. Z a le sk i.^ ro f. Dr. Z a l e s k i  stawia 
zdljzadanie klin iki w yjaśnienie istoly choroby, nie zaś tylko .poznania i 
ważniejszych objawów z obrazu klinicznego; nie dość, uaprz., wyka- 
zalFkmkromocz. trzeba w yśw ietlić  jego- pochodzenie w każdym przy- 
padku dla istotnego pojm owania spihiwy. Prof. Dr. Z i e m a c k i  zupy- 1 

tuja prelegenta o stanie gruzełków w śledzionie i gruczołach chlonuych, 
leżącrySh między śledzioną, a dolną żyłą próżną; następnie zaznacza 
związek wątroby z ślocbionh, zaw ierający się w K aw ieksaw iiiB B jte io n y . 
w marskości wątroby, wreszcje wygłasza przepuszczanie, że choroha 
Bantiego przedstawia się aW tym iczn ie, jako stwardnienie żył wątrobowych 
iphlebosclerosiś Iwp(riis), która sprowadza B p ja w y  zKstoinowo i hózwój 
ikanki łącznej w wątrobie i -śledzion ie. Dr. M o s z y ń s k i  wyjaśnia, że 
gruzełki w śledzionie były szare, w ielkości prosa; niektóre ’L nieb 
zwapniałe; gruczoły chłonne, 0  które zapyluje prof Z i e n i a . ć k i ,

zbadane nie były. Co do z w iR k u  między Wątrobą, a śledź iOfiti l))OWCfV 
powołuje się na statystykę K r e r i c li s a . Jrtórn wykazuje, że marskość 
wątroby w 30'' „ przebiega bez obrzmienia śledziony, wreszcie zaziufEa, 
że zmiany anatomiczne w wątrobie, uległej marskości, są różne. Doc, 
Dr. W . O r ł o w s k i ,  podkreśliwszy zajęcie śledziony w rozlanych spra
wach patologicznych w wątrobie, stwierdza, że istotnie, dzięki pracom 
przeważnie uczOnycji francuskich, odróżniamy dziś anąlóińiuznie, a na
wet i klin icznie więcej rodzajów inarskóści wątroby, niż przedtem; 
lecz niestety i obecnie jeszcze jedneni z częstszych njrSżjyeh rozpoznań 
pod tym względem pozostaje 'htfpątitis chronica; co się tyczy rozpo
znawania nowych chorób, do których należy choroba Bantiego, radzi 
mówca zachow yw S 6  ,ogLÓumą ostrożnóść; p. typndók prelegenta nie da 
się w oświetleniu krytycznem łatwo zaliczyć do, choroby, Bantięgff: jak  
to uczynił prelegent: zm iany w wątrobie można wytlom;\czyć jako 
skutek jej opadnięcia \liepatoptosis) ; stan krwi  wykazuje medokrewność. 
lecz ją  Ezęsto spotykamy wśród klasy, z której pochodzi chora; po
mimo to objawy niedokrewności w tym okresie choroby Bantiego, 
w' którym znajduje się chora, powinny być u ięcej wyrażone, zwłaszcza 
wyraźną być powinna niedokrwistość pOwtok zewnętrznych i hlon ślu 
zowych, obok szmerów z. niedokrewności zawrotów głowy, duszności 
i t. d.; tymczasem tych objawow chora me pijjsedstawia; skład zaś 
krw i, podany przez prelegenta. nasuwa wobec legpjpewne wątpliwości. 
N a ’ podstawie danych przedmiotowych i w yw iadów  można było, zdaniem 
mowww! rozpoznać tylko sp len itis ciiromca buz szczegółowych zazna
czeń, Wreszcie uio.wcu zachęca prelegenta do przeprowadzenia badan 
drobnowidowych wyciętych kawał ków śledziony . urzedstawiunia ich 
na M Stępnych  posiedzeniach. Dr. S t r a w i ń s k i  zapytuje, czy eljora 
nie pfż.ecliodziła w la tael i dziecinnych chorób p łucnych; po pq£ezącoj 
odpowiedzi prelegenta ćtamyka posiedzenie. W itold Orłowski.

-------- -Óe—;—

VII. Urywki z „Historyi Medycyny'1.
Przez

BI. p. prot'. Dra Józefa Oettiiigera.

Pochody dziecince.

Jeżeli kierunek duchowy, znamionujący społeczność, europej
ską w wiekach ąrednioh, znalazł wyraz najwyższego napięciif^wo- 
jego w wyprawach krzyżowych, w których zaspokojenie pragnienia 
idealnego, religijnego, jakiem była i chęć posiadania grobu Zbawi
ciela, wprawiało przez dwa wieki w ruch gorączkowy i do wysila
jących zapasów podniecało wszystkie niemal ludy chrześęiańskie, to 
poryw ów bohatersko-rom antyczny, po swojem rozczarowaniu bez
skutecznymi a wyczerpująwSmi siły zapędami, odbił się raz jes&ezę 
i ponowił w pokoleniu malców i niedorostków ua małe wprawdzie 
roznrary  i w kształcie chorobowego podniecenia w zakresie umy
słowym, ale mimo to wiernie i w zarysabh i'2ec można o tyle czy
ściejszych, o ilo /godniejszych z ówczeMemi zasadami, poddnjąćemi 
świat zmysłowy pod panowanie czynników nadprzyrodzorfyćh. Już 
właściwością jes t  wieku dziecięcego naśladować starszych, a łatwiej 
im to jeszcze przychodzi w dziedzinie bujnych swoich własnych 
przymiotów, jakimi są pplot żywej wyobraźni i nielicząca się z wa
runkami rzeczywistości gorąca wiara w potęgi nkwwykłe, cudowno. 
Mogła nawet rozigranym niedomstkom mignąć nadzieja zawstydze
nia ojców i otiągnięcfa wpływem nadpirzyrodzonym pobożnej woli, 
wspartej Bożą łaską, a zatem samą siłą ducTiową, o co ku-sili się 
daremnie ogromnym zasoberfc wojsk, broni,  dostatków, zgóla sil 
materyalnych. Cel w zn ioś ł^1 idealnyS  idealnymi tfeż, a nie mate- 
ryalnymi zdobyty środkami, byłby, dżiełom w swych pierwiastkach 
i składnikach jednolitem. Ząokrąglonem i zgodnem, byłby istotnie 
dziełom cudownem. Owoz śród powszechnego zwątpienia,
gdy krwawe miecze rycerzy spoczywały już w pochwach, wrażliwa 
przyroda dziecięca, podniecana m o ż a z  umysłu przez podstęp, cliei- 
w o ś 3 i  zdradę, zawrzała raz jętyczp  jakiemś niewymowuom pragn ie 
niem ^za niejasnym celem religijnym, tętniącym w wyobraźni, ja- 
koby ■fjchem hasła, wywołanego niegdyś przez 1’iolra ' 'Pustelnika 
„Bóg. tak i gnała nieprzezwyciężonym popędom liczne za
stęp ' malcówr w dalekie strony, gdzieś, zajinorze po cuda i świetne 
/.bawienie, wiiffireie zaś po m arną zgubę i n ip w o lS P

Równocześnie prawie z odległych od siebie stron około roku 
1212 — 12-13, nie wiedząc o sobie nawzajem, wyruszyły dwie takie
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wyprawy niewiniątek, jedna liczniejsza z F raneyi,  drugą, złożona 
ze sporego również zastępu, z Niemiec.

Do pierwsjej wszczynającą pobudką byl sko ta rek  imieniem 
S t e f a n e k  (Et.ienne).

Byl on rodem z Cloies nad Loarą pod Yendome-j sam 011 
o sobie opowiada!' i rozchodziły sig o nim dziwne, bujną wyobraźnią, 
przystrajane wies'ci, jakoby h r u H ę  Pan pod postacią biednego piel
grzyma ukaja ł ,  B ilcb  od niego przyjął i list mu wręczywszy, po
lecił oddać gę królowi (Obron. Anonym. Landau). To znowu, że 
gdy powracał jednego razu z p roEsyi,  odbytej na wyjednanie łaski 
przeciwko niewiernym, zasiał na swojem polu owce, niszczące za
siew, a gdy je  chitial zegnać, ugięły wszystkie kolan, ja k b g  prosząc
0 przebaczenie (Mannis lperii Chronicon). W net i w innych małych 
jego towarzyszach za przykładom jego rozgorzał zapal religijny, 
który naśladownictwem coraz liczniejsze i szersze ogarniał kręgi. 
Spieszyły i skupiały się w/nastające*"?, dniem lSffidym gromady nie- 
doroslków okolo-Stefanka. Tćn, rnsSUjągw pochód, zatrzymał się 
11 św. D y o n r Z y u s z a ,  gdzie wiele miał poczynić cudów tak, iż 
stał się przedmiotem czci powszechnej, wielbionym pośłańceih nie
bios, nowym świętym, przed którym Ind leżał na kolanach. -W, ca
łym kra ju  powstawali | Ś "lub 1 0 -le tn i  prorocy, wzywający do po
bożnego d/.hfgE i przyciągali łatwowierną, jakby szałom rozgorączko
waną i niczem niepowstrzymaną dziatwę. Zbierała się i wzrastała 
w coraz liczniejsze tłumy zmioffcając wrśród pohoj.nyeh pijsni i po
wtarzanego basta „łkanie .Boże wywyższ■ ehrześciaństwo11 lub „Panie 
Jezu Chryste powróć nam krzyż prawdziwy11 pod główną ‘chorągiew 
pastuszka łz  Cloies.

Gdy się tych drobnych pielgrzymków zapytano, dokąd dążą, 
to jakby  zŁjeditych ust odpowiadały „do I3oga“ .Bj?]i szykiem upo
rządkowanym, poprzedzonym płomienistymi sztandarami, nkąfśjadu- 
jącymi słynną chorągiew wójękiną królów Francyi z krwawego ea-- 
łunu św. Dyonizyusza, zwaną aifrea. jta m irm la , Myli orljtąmct; 
wielka ćzęs'ć niosła gromnice, inna krzyże'*1 lub kadzielnice.

Rodzice na ten bezprzykładny i niepohamowany ruch, wzbu
rzający cale pokolenie uiectorostków, osłupieli, miotani lo trwogą, 
to zdumieniem, to religijnem uniesieniem, to nareszcie pokorneip 
poddaniem się wyższym jakoby wskazówkom.

Nie zdolni^- powstrzymać wyrywających się z domu chłopiąt, 
ani namowy, ani groźby, ani Izy i rozpacz matek. Nie pomógł nawet 
zakaz samego króla, który zaniepokojony niepospolitem, a wstrzą
saj ącem cały kraj zjawiskiem, źajfęgnął rady paryskiego uniwersy
tetu, naganiającej c/ał^"ruch, jako szkodliwy. Jeżeli doznawali prze
szkód, płakali dniem i nocą, popadali w wyniszczające udręgyenie
1 ciężką niemoc z drżeniem członków i prędko zmienili. Inni, u rą 
gając zamkom i zaporom, umieli najczujniejsze podejść straże, by 
dogodzi^, nieprzepartemu popędowi.

N ie b y ło  tu różnicy stanu, wymykały się tak  hrabiątka, jak  
dzieci nędzarzy, mieszczańskie i włościfuiskie. Tylko E w naję tn ie js i  
z przezorności przydawali nieraz stal-rsżych towarzyszy dla dozoru 
i opieki, przyłączyło .się też niemało przebranych dziewcząt. W kró
tk im przeciągu czasu zebrały się tak pod Vendome, głównem miej
scem zbornem, nieprzejrzane szyki uzbrojonych i bezbronnych mal
ców, wielu konno, większa częŚCT pieszo. Obliczano zastęp cały na 
bli/.ko 30.009. Wp.y.śćy uznawali z radością kochanego S t e f a n k a  
swoim panem i wodzem, mającym ich poprowadzić do Ziemi świętej, 
aby ją z rą k  Saracenów wyswobodzić. Siedział on śi;6'd pochodu na 
wozie, przyst"ojonym chorągwiami i kobiercami, otoczony przybo
czną strażą, złożoną z najznakomitszych paniczów w rycerskich zbro
jach. Była mu ęaś potrzebna dla powstrzymania cisnącego się do 
proroka tłumu, pragnącego choćby dotknąć się szaty jego, kiedy 
ogniste słowa jego wzniecały zapał porywającego u n R ie n ia .  Zda
rzało się,^ze w ciżbie, pchającej się do wozu, niejedno chłopię udu
szeniem się przypłacało swą pobożną żarliwość. Posuwała! się ta  
wyprawa z licznym taborem z Y radome na południe ku morzu, ku 
Marsylii. Było to w lipcu, który wówczaSfodznaczał się wielką ispio- 
ko tV  Żadne atoli uciążliwością ani głód, ani pragnień,re? ani zmę- 
■ zenie i trudy na gorących, pełnych kurzawy równinach Prowanć^i 
uie wyezerpnęły wytrwałości i gorącej wiary dziecięcych pątników. 
„Do Jerozolimy11 wołali z uniesieniem, gdy ich o pel pielgrzymki 
pytano, a żaden z nich nie wątpił, ąże za ich nadejściem rozstąpi 
się motfSe i że' śS d ią  nogą dojdą do Ziemi świętej.

Już w drodze przyczepiła E ę  nędzna hołota, która powodo
wana nienasyconą chciwością i innymi brudnymi popędami, pragnęła 
korzystać z łatwowiernej i niedoświadczonej rzeszy malców, a rzu
ca jąc  się na nią, jak  kruki na łup pożądany, obietnicami, grą i wzbu 
dzaniem sprosńySh namiętności, niekiedy nawet jawną grabie ją  
uwiedzioną dziatwę n is m y ła ,  k tóra  wreHcie zubożona, żyła tylko 
jeszcze miłosierdziem mieszkańców.
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Lak mali piclgrżEnowie dotarli do Maąsylii, lu w prawdzie 
morze nie okazywało najmnieSzego śladu usuwSfffSsię, lecz zna- 
leźlksię dwaj uczynni i bęj$bojni kupcy, którzy dobrowolnie i darmo 
na chwałę Boga jcdynib l ońarowali się wyręczyć * nieposłuszne bał
wany morskie 1 na swoich okrętach przewieźli drobnych krzyżaków 
do Palestyny. Kupcy ci, których pamięć dżięje hańb,i napiętnowały, 
zwali się H u g o  F  e r kom s i U u i l e J m i j s  •Porani s. Ni|omieszkal.i 
oni zjednać gobie Kaufania biednych o.tiar swej zdrady, uprzejmo
ścią, uprzedzającymi'tisługami, przykładnym snoiudzialem we wszyst
kich modlitwach i nabożnych Obrzędach tak  dalece, iż chłopcy 
ochoczo i nedni wdzięczności dla mniemanych dobrodziejów wsiedli 
na 7 dużych okrętów i puścili -się na otwarte morze,, mieniąc, się 
blizkimi wymarzonego świetnego celu.

Ale we 2 dni po odhiaiu od lądu dwa okręty rozbiły się
0 skały pod wysepką św. Pio t ia  blizko Sardynii i ani jedna nie 
ocalała żywa dusza; zwłoki tylko potonionych zebrano i pochowano 
na miejscu, gdzie na pamiątkę tego okropnego ^ d a rz^ j ia  papież 
G r z e g o r z ,  IN wjstawić kazał kościół, poświęcony nowym niewi
niątkom (Ecslesia mworum frnuacentiiim).

Resźta 's ta tków  ■Smienila wnet kierunek i zamiast w stionę 
Syryi i ziemi obiecanej zwrcraila si# ku wybrzeżom Afrykańskim, 
sterując do Alełcsandryi i Bugii, gdzie całe to małe rycerstwo krzy
żowe, mające grób Zbawiciela wyzwolić z pod jarzma Saraeeńskiego, 
dostało się w niewolę, Bpodrą zaprzedane Muzułmanom. Nikczemni 
zdrajcy nie uśzli kary. Gesarz Fryderyk  II bowiem kazał ich potem 
w Sycylii powiesić. Około 50 tysięcy dziatwy tym sposobem albo 
marnie zginęło, albo się fizycznie i moralnie sponiewierało.

Nie 'tak okropnego, lubo nieszczęsnego także losu doznała 
druga wyprawa podobną która równocześnie prawie przygotowy
wała się w Niemcźeęh Renem, już to dalej na Wschód bez poro
zumiewania się z fraucusl™ a nawet bez- żadnej o niej wiadomo
ści, a przecież powtarzało się tu niemal to samo, co tam, tylko że 
przeważał habit pątn ika nad zbroją rycerską, przywdziewali bowiem 
malcy tak zwaną' „sc.lavinę“. czyli pielgrzymią sutanę, zntfflgnną 
krzyżem; w rękach  mieli kostur zwany „burdo11, a na plecy zarzu
cali sakwy (sarcellas). Zagrzewali się do udziału nabożnemi ha
słami i pieśniami, przyciągającego drodze świeże tłumy. vRozdzielili 
się jednak  na dwa oddzielne zastępy: nadreński stał pod wodzą 
niejakiego M i k o ł a j a ,  o którym atoli niewiadomo, skąd pochodził 
i w  jakim by-ł'wieku, o drugim żadne bliższe szczegóły się nie do
chowały, a nawet imię jego przewodnika i czy był jeden tylko,,.«zy 
kilku, zasłona zapomnienia pokryła.

Pewna tylko, że oba oddziały zmierzały ku morzu, k tóre  ró
wnież według ich wiary mialcfftię u sunąć ’1 by ich suchą crzepifflńć 
nogą. Tamten z Mikołajem na c'zele puścił się pod Ren w górę, 
przeszedł górę Cenis i dostał się w 7000 głów w R ierpniu  do Ge
nui, uroniwszy niemałą cząjsR w długiej, a- uciążliwej przeprawie 
pfjTeą wąwozy Alpejskie.

Silniejsi tylko i roślejsi wytrwali, co było wątlejsze zanie
mogło i wcześnie zmarniało. Znajdowało' się pomiędzy niemi wielu 
szlacheckiego rodu, lepiej z domu opatrzonych z przydanymi sobie 
ochmistrzami i pielęgniarkami, przyłączyły się wreszcie dobrowolnie 
różne przybletfy płci obojej pod pozorem róż.mj usługi, 11. p. lekar
skiej, ja k  t. zw. siostry objezdne {fithr^nde Sc/kt>Mf*ru), w is toe#  
zaś w retach mniej chwalebnych, lub zgoła nikczemnych. Wszakże 
jeden z włoskich kronikarzy J a c o b u s  d e  Y o r a g i n e  (Chronica 
de civitate J a n e n s i) twierdzi zlośliwie, -fpe troskliwość rodzicielską 
nie przopomniała i o potrzebach płciowych, wyprawiając z dziećmi 
odpowiednie towarzyszki. Genueńczycy przyjęli tę nagle na nich 
sp a d łą 'c h m u rę  drobnych gośfti niet.ylko chłodno, r ale podejrzliwie
1 niechętnie. Pragnęli pozbyć się ich jak  najprędzej, bo niedowie
rzali wcale tej gorącej żarliwości- religijnej, pofeżytując cały ruch sła 
sku tek  płorhbsfej; tem zaś,-mniej byli nim zbudowani, iż oblisgali 
na  zimno, że ten nawał sprawić im może drożyznę, jeżeli nie co 
zgubniejszego jeszcze dlać powszechnego dobra, gdyby, jak  ją  posą
dzano, cała tjf pielgrzymka odbywała się w porozumieniu z nieprzy
jacielem kraju, z Cesarzem niemieckim i w jego widokach. P osta 
nowili więc zrazu nie otwierać im woale bram miasta; po układach 
dopiero ltiejakich wpuszczono ich w mury dnia-ltM sierpnia.

Tymćz.aśem od napotkanej t.11 trzeźwości i oziębłości ostygł 
pierwotny łapał, a z nim ulotniła się ochota, a j  raczej wiara w do
prowadzenie do skutku śmiałego przedsięwzięcia, więc też wielu po
rzuciło myśl wyprawy krzyżowej, a przynęceni powabami i życiem, 
jakiej tu napotkali,  pozawiazywali stosunki z mieszkańcami i tu 
s ta łą '  sobie si 'ejłzibSobralii*Niektórzy pm-.lioilzenia; szlacheckiego po
łączyli się ściślejszymi węzłami z dosadniejszymi domami włoskimi 
i stali się założycielami niejednego świetnego i m o żn og R w  przy
szłości rodu.

PKZEGLĄO LEKAKSKI.
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Co zaś nie znalazło pomieszczenia, musiało niebawełn miasto 
i kraj opuścić.

W racali zaś nie mojrzem, lecz lądem i rozprószeni, lub niemal 
pojedynczo.

Nędza i niedostatek zniewolił wielką liczbę do przyjęcia 
choćby najlichszej i najuciążliwszej służby po w s R h .  Mało komu 
powiodło się oglądać znown ziemię ojczystą; przybywał zaś w piogi 
domowe niotj Iko wycieńczony i obdarty, lecz nadomiar upokorzenia . 
zamiast spólczucia znajdował u r ą g a n i a  szyderstwo, a może też naj- 
złośliwiej natrząsali się ci, co dawniej najgłośniej przyklaskiwali 
i zachęcali. Tak  więc, powiada niewiadomy autor, którego history
czny ułamek znajduje się ptzbd kroniką A 1 b e r t  a A r g e  n t  y li
c z y  k a: ^(Dij co pierwej gromadnie w pełnym szyku śrSd ochoczych 
pieśni, lutni przebywali różne kraje, popowracali samotnie p c y G j  
cluitku, boso i głodno, stając się pośmiewiskiem powszechnem“. 
Śmielsza [śzesć tylko, unikając wstydu, puściła się na dalszą piel
grzymką] ciągną'0 z Liguryi do Rzymu, gdzie EapieSJ łaskawie ich 
przyjął, a nie zwolniwszy ich od od znliku krzyża, pod którjJjAę 
zaciągnęli, odebrał od nich przyrzeczenie, iż wiernie dopełnią ślubu, 
gdy podrósłszy -wezmą udział w wyswobodsreniu Jerozolimy Drugi 
zastęp krzyżackich pacholąt obrał drogę przez dzikie ja ry  na Uri 
i św Gothard do Lombardyi.

Narazili się tu  w wyższymi jaszcze sKpniu na plemienną nie- 
< nęć Wlocliów, ktijłizjj odmawiając zachęty i pomocy, naigrawali sję 
jeszcze z ich płonnych urojeni. Wielu tu poginęło umorzonych gło
dem i ostatnią nędzą; mała gars tka  uniknęła tego srogiego lośn', 
idąc w najem za - lichą strawę: najwytrwnlsi i najsilniejsi, którzy 
pierwotnego zamiaru odstąpić nie obcięli, dotarli do Brundisium, 
aby tu , ja k  w innych przystaniach morskich, stać s ię  w końcu 
łupem niegodziwego frymarkn, sprzedającego ,ićh w niov. oje Śarn- 
ceńską.

Zdaje się, że do pielgrzymki niemieckiej przyłączyło się wię
cej osób dorosłych i niewiast, niż do francuskiej, dziewcząt, też 
małych liczba liyła większa. Dało to po\VÓd do rozwiozłości i mo
ralnego zepsucia, którego zaledwie kto ze sjęzuplej garstki f^caja- 
■lyeh uszedł; plamek kroniki, wyżej wspomniany, nie pominął tego 
szczegółu podając, że bardzo wiele panien porwanych straciło kwiat 
wstydliwości (phirim ae virg inę$ fraptae su n t \Ęt florem pHfiicitmć 
suae am ueruiłt).

Tak więc zwodniczy biasld urojenia, mar/ąfcęgo o świetnych 
zdobyczach i rozkoszach niebiańskich, zagasł w toniach upadku fizy
cznego i moralnego.

O trzeciej je szcze  pielgrzymce dzieci z Niemiec do Normandi i 
do św. Michała wspominają k ronikarze  ( A v e n t i n u s ,  str. 
M a r t i n  C r u s i u s  paT^ 11. p. 405 etc.) pod r. 1458 i 1459.

Pierwszy z nicli powiada, że dziecię, któremu broniono wy- 
biedz z innemi, zmierało odrazu, wiele zaś ginęło z głodu, niektóre 
wcięto we Frapcyi w niewolę i :sprzedano, żadne nie powróciło 
do domu.

Śledząc przyczyny opisątiego i w tak  opłakany sposóbi-zakoń- 
ezonego obłędu, znajdziemy usposobienie do niego w spólczesnym 
nastroju umysłów, zostających pod panowaniem k ierunku przeważny! 
duchowego, nie. obliczającego Jję z warunkami fizycznymi, wymaga
nymi przez rozumowo-zmysłowe d o ś w i a d c z e ń , D o d a j m y  do tego 
powszechne przygnębienie i znęcanie po. daremnym wysiłku wojen 
krzyżowych i wiekowi dziecięcemu wrodzoną wrażliwość, podniecaną 
obijającymi się o jego u s |y  codziennymi żalami na nieszczęsny obrót, 
tych niesłychanych zabiegów, popęd do nasladownithwa tern żywszy, 
im bardziej się odnosi do bujnej wyobraźni i wiary w potęgi nad
przyrodzone i cudowne, Bjtóre t i k  głęboki^1.!na podrostkach wywie
ra ją  wrażenie, a o k a ż a  się n‘a,m wiefce do prawdy podobnem, że 
przy takiem napięciu jednostronnem pew nich ty Iko jS(U'aw ustroju 
z zaniedbaniem innych fizycznych i rozumowych nastąpiło zwichnie- 
nie potrzebnej do zdrowia równowagi, a  stąd rozwinęła się skłon
ność do zboczenia, której tylko jeszcze lekkiy.j potrzeba było po
budki, by jawnym wybuchnąć obłędem. Mogły jej dostarczyć jużto 
zajaźliwy przykład pojedynczego uniesiepia religijnego, jużto zbro
dnicza rachuba chciwości i zdrady,- usiłująca podnięęaniem rozdra
żnionych uczuć uwieść łatwowierną dziatwę i nadużjć, jej chorobli
wego zapału do swych bezecnych celów. W kronikach znajdują się 
wzmianki, IjwięrdżŚjące oba . przypuszczenia. I tak kronika bez
imiennego kanonika Laudnńskiego podaje wspomnianego wyżej S t e 
f a n k a  z Cloies i jego cudowne natchnienie za ową zapalającą 
iskrę, k tóra  wznieciła rozkiełznane płomienie szalu, ogarniającego 
wnet całdtpodrastające pokolenie, kiedy w Niemczech takiem za
rzewiem był M i k o ł a j .  Większa atoli część dziejomsofy,. donosząc
0 zdarzeniu nie podćżas ułudnej nadziei, leCz już po smutnem roz
wiązaniu, upatruje w niem jużto w duchu wieku sprawę szatana
1 bezbożnych czarów, jużto naturalnego wpływu ludzkiej niegodzi-

wości, mianowicie też chciwość i łakomstwo jednych, a mściwość 
drugich, o którą zwłaszcza posądzano muzułmanów, jako wrogów 
Chrzejćiaństwa.

Owoz, gdy jedni ow ego ls  t e  f a n k a omal ^ r z a  świętego nie 
mają,«tpMnni zwą go podleem, działającym w złym zamiarze i z na
mowy tureckich wysłańców. Powiada bowiem W i n c e n t y  z B e l l o -  
iv a ku ,  żo „Stary  z Grórjh1, tak mianował ■'Się naczelnik szczepu 
wschodniego, panujący na wyżynach Libanu i Syryi, —  dwóch kle
ryków, pochodzących z tej strony morza, w wrcSłcnin trzymał i nie 
wprzódMhciał ich wypuścić, dopóki nie otrzymał od nich przyrze
czenia, iż mu spro\vadzą*bbłopców z królestwa francuskiego.
<* „Mniemano w ię c ,E S  to oni fałszywemi włościami o objawie- 

niach, tudzież obietnicami o w b Ii  chłopców, krzyżem znacząc, przy- 
wabili“ . Że mogło n ak ło n i*  -łakomstwo smio do haniebnego fry- 
marku, obiecującego zysk sowity, nie tak  trudno uwierzyć.

Osobliwą- przytacza wieść kronika M e d a r d a  z S o i s s o u s  
o śkloimEci do wędrówek, jaką  w ówczaSspostrzegano w całeni 
królestwie zwierząt, będącej zatem i nięjako mimowolnym objawem 
samej przyrody: „Mówią niektórzy11, są słowa kroniki „i na pewne 
twierdzą, że na lat 10, zanim się owa osobliwość (wędrówka dzieci) 
wydarzyła, ryby, żaby, motyle i ptaki w podobny sposób, według 
jyrojego rodzaju i czasu w ędrow ał]11.

Jakkolwiek porywający, a niekiedy i niepowstrzymany jest, 
wpływ gwałtownych uniesień!, zwłaszcza na wiek dziecięcy, to je 
dnakże wywołany ruch nie przybrałby ani tak  opłakanych rozmia
rów, ani sprowadził tak  smutnych następstw, gdyby jego nieogra
niczonemu szerzeniu się nie sprzyjała bujna gleba ówczesnych sto
sunków spółczesnyc.łi, opartych za pośrednictwem panującego kościoła 
nietyle na podwalinie ziemskiej, lecz na niebios sklepieniu.

Ifoszło stąd, że ów obłęd w pierwszym swym zawiązku i po
czątkowym rozwoju był przęz, starszych rączej pielęgnowany, zachę
ćm y  i podziwiany, niż tłumiony, karany lub potępiany. Inaczej też 
być nie mogło w czasie, gdy wszysewo rwało się do pozaziemskimi 
celów, gdy wszystko tęskniło niejako za cudem. Któżby śmiał uwa
żać z i r  zboczenie pragnienie odzyskania grobu Zbawiciela^? któżby 
się odważył zaprzeczyć, że łaska Boża i tym razem może zawiesić 
prawa przyrody i kazartf i ozstąpiń się morzu, jak  to niegdyś we
dług świadectwa pisma śiv. uczyniła, gdy Hebrajczyków suchą nogą 
przez morze pgzpprowsrdziła ? któż sobie nie przypomniał, że mały 
bezbronny Dawidek pokonał zbrojnego od stóp do głowy olbrzyma 
filistyńskiego Goliata, dla czegóżbr dziś podobny cuci nie miał się 
powtórzyć? A ijeżeli wrodzone, uczucie macierzyńskie, powodując się 
miłością i trwogą, zatrzymywało zrazu wyrywająca się gwałtem cliło 
pię, - to zostało ono wnet zrównowaŻQne,-tjeżeli nie zupełnie przewa
żone względami religijnymi, nakazującymi Ifcanowae nieodgadnioną 
wolę Opatrzności i poddaćjf tię jej bez szemrania, zwłaszcza, jeżeli 
tak szczytne przed oczymą,'migały cele. Nie doznawały więc dziatki 
istotnej i wytrwałej przeszkody, a jeżeli ja k a  wyjątkowo była za
mierzona, to stopniała wnet od powszechnego żaru, któremu i h a r 
towny nieii§z umysł opizeólsię długo nie zdoła.

Kronikarze z naganą i potępieniem wystąpili także dopiero 
po niepomyślnym obrocie sprawy.

Wsząk^ę ze «wago stanowiska duchowo-religijnego niepodobna 
nn było z początku rozróżnić dzieia boskiego od szatańskiej ułudy, 
aż gdj już Było za późno, aż gdy otchłań zniszczenia była ofiary 
poidilonęła. Zgodniejszymi zresztą śą źę.swojemi zasadami i panu
jącym nastrojem społecznym ci pisarze, którzy zdarzeniu wyższe 
pozaziemskie naznaczają przyczyny, niż e i ,m ) Się wrzekomo w tym 
razie do rozumu odwołują,:a w tylu innych razach .wcale mu nie ufają.

Znajdował więc ów szał pospólny raczej zachętę głośną, niż 
prawdziwy opór, gdyż ten ostatni był tylko pozorny, półgłosem ledwie 
się odzywając., a jeżeli nawet przestroga wychodziła z ij^t kapłana, 
ściągńlfi nań zffimt niedowiarstwa i s j in e r s tw ic ^

Znajdował j ą  nietylko u prostaków', ale i poniekąd u naj
wyższej powagi kościelnej, u papieża, jak  świadczy n. p. kronika 
opata ^ d m sk Y ę g o  A l b e r t a ,  opow iada ją^ ,  »*że papież na więśc 
o tym ruchu z westchnieniem rzeki: ICbłopcy ci nas zawstydzają, 
biegnąc na odzyskanie ziemi św., kiedy my śpimy11. A wzmianko
wana kronika bezimienne® kanoniką. Laudnńskiego szczerze wy
znaje, ze zdawało się wńelom^ że przez niewiniątka te, dobrowolnie 
żebratie, Fan coś wielkiego i nowego na tej ziemi dokaże, co je 
dnak wcale inaczej wypadło.

Tylko mądry po fflćodzid kronikarz niewiadomego nazwiska, 
kmtego ułamek znajdował się poprzed kroniką A l b e r t a  A r g e n 
t y ń c z y k a  i podobnie clo niego z samego sądzący wypadku osta
tecznego, zdobyli się na w yśm iana  tej wyprawy i na dodanie z n a 
maszczeniem tej zbawiennej, lecz przez nich samych niezawsze 
przestrzeganej zasady.
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j,Każda sprawa poczęta bez rozwagi i bez sity postanowienia 
niedobry miewa koniec11. Tenże "'Sam kronikarz, ceniący snuć do
świadczenie ze znajomością przyrody ludzkiej, czAni uwagę: „A jak  
na takie nowinki bywamy często łatwowierną gawiedzią, to i wielu 
sądziło, że to nie z plochoscL się dzieje, Kecz z boskiego natchnie
nia i z pewnej pobożności11.

Widzimy więc z jak  mało wówHas miano pojęcia o tem,
iż przesadny kierunek duchowy wiedSie do' źbojreenia i że w miarę, 
j a k  wzmaga się usiłowanie wypierania się wduunków i potrzeb fizy
cznych, czyli w miarę wyzbywania się wszelkiej zmyslowośbi, wpa
danie w nią bezwiednie, tem głęliiej i tem goiiżiraH

VIII. Wiadomości bieżące.
— . i ■

K rakóig, dnia 17 In lopada . I

* Towarzystwo lekarskie krakowskie odbyło dnia 9 b. m. posie
dzenie zwyczajne, na którem kol. *Dr. N o w o t n y  mówił „Ó  ciałach 
obcych w nosie, gardle i przełyku."

* Now e i)'smo lekarskie, ńa wzór wi.dKich tygodników niem iec
kich, ma powstać wtBterlinie. Zatem do 230 czasopism niemieckich 
w r. 1903, a 210 w 1904, przybywa począwszy od stygzhia li)0f> roku 
nowy w ielk i organ, a może nie jedyny i nie ostatni. Ten bujny roz
rost prasy lekarskiej w Niemczach, w p ływ ający, sądząc ze skarg, n ie
korzystnie na jakość peryodycznych w ydaw n ictw , a 'zatem jzle, jako 
calośc* spełniający swoje zadanie, wywoł a ł  poważne uwagi Dr. H a n s a  
K o h n a ,  k lóry w ;; Deutsche medic. Wocliensehrifl." w yśw ietlił genezę 
rzekomej nadlwórczpiwi lekarzy niąpńeckieh. a^jpdnoczcśnie w ykazał j 
ujemne strony tej łudzącej potęgi pióra, szkodliwej dla czytelników
i dla nauki Stosunk i w ydawnicze w Niemczech są zupełnie odmienne 
niż u nas: tam głównie wydawcy-księgarze, a po części i zarządy 
w ielkich fabryk w ytw orów  chemicznych, odgrywają pierwszorzędną 
rolę , * 1  bo nieraz dają in ieyatyw ę założeniu czasopisma, zawsze uła
tw iają mu prenumeratę, a wreszcie usuwają troskę o nakład. U nas 
sprawy Le ukształtowały się inaczej: z tego powodu pominę Eo d n e
głębszego zastanowienia w yw ody Dr K o h n a ,  a przytoczę kilka nad
zwyczaj trafnych .ostrzeżeń . które na ten temat i z powodu artykułu  
Dr. K o h n a  umieścił Dr. S r e b r n y  w Nr.|i5fc „M ed ycyn y ". Dr S r,e- 
b r n y  slwmrdza, i i  w piśm iennictw ie naszem niejednokrotnie już  w y
kazywano nadm ierną liczbę czasopism lekarskich, „nadm ierną isarówno 
i w stosunku do Baszej produkcyi literackiej, jak i do szczupłego, 
względnie koła czytelników i ic|i dobrobytu". „ Już ten jeden wzgląd 
sprawia, że żadne ^ n aszych  pism lekarskich u t r z y n R  się nie jesl 
w stanie i każde rokrocznie .pewien deficyt wykazuje, innemi słowy, 
ż e j e s t  ich za dużo. A bardziej być może przekonywuja o tein skargi 
czytelników na treść naszych w ydaw nictw  lekarskich: m amy zbyt inato 
sit i środków, aby uczynić nasze czasopisma interesującemu i niezbę- 
dnemi dla ogolu lekarskiego". Dniej Dr. S r e b r n y  stwieii&za: że stan 
len nie tylko nie ulega poprawie, ale „/. powodu wezujania na plac 
boju w ielu  dzielnych sil młodszych, nawet pógorszytrjśię znac?me. 
Osłabienie ruchu naukowego daje się-czuć bardzo wę wszystkich re- 
dakcyacli naszych pism lekarskich".

Usterki w naszej prasie lekarsk ie j„ podniesione przez Dr. S r e 
b r n e g o .  były przedmiotem rozpraw na posiedzeniach Sekcyi praso
wej IX  Zjazdu lekarzy i przyrodników polskich w r. 1900. Dotyczyły 
one głównie tygodników naszych i t r a i  innych czasopism, ktorb mają 
len sam typ programowy, co i tygodniki. Je ś li więc od 4 ' / 2  lat nic nie 
polepszyło się, a sądząc ze-słów Dr. S r e b r n e g o  może nawet wiele 
zmieniło się na gorsze; jeśli nadm ierna liczba czasopism le karskich 
polskich wpłynęła obmżająco na poziom ich treśc i; jeśli ta "basza prasa 
istnieje li tylko dzięki ofiarności*"zainożnycb jednostek, o ra fity lan iczne j 
wytrw ałości tych, co stanęli na czele pojedynczych czasopism, a^tffiar- 
uość ta i ten trud w końcu doprowadzają nie do podniesienia wewnę
trznej wartości tych w ydaw nictw , lecz przeciwnie, bo czasopism ljest 
„za  dużo" na nasze Siły literackie^ w czem bezwzględnie podzielamy 
zdanie Dr. S r e b r n e g o ,  to czy ńię w yn ika z tego lógiczna potrzeba 
zwolnienia tempa w  dalszem zakładaniu nowych czasopism, a nato
miast pogłębienia treści dziś już istn iejących? Czy nie w yłan ia  się po
ważne zadanie dla przyszłego Zjazdu lekarzy polskich, by w świetle 
rzeczowej i fachowej dyskusyi w yjaśn iły  się te spraw y tak, by z jednej

strony redakeye dziś istniejących czasopism naszycli wyrozum iały swo
ich czytelników, w jakim  kierunku mają się przystosować do potrzeb 
ogółu abonentów i wymagań chw ili, a z drugiej, ażeby w imię ducho
wego dobra ogółu lekarskiego i rzajelnego postępu utwierdziło się u 
naszego ogółu przekonanie, że dalsze zakładanie czasopism w linię 
interesu osób lub instytueyi. a wbrew istotnemu interesowi naszego 
piśmiennictwa, jest rzdSzĄ bezcelową, a nawet szkodliwą.

■ Stopień doktora wsze-.duiduk lekarskie!#' w Uniw . lwowskim  
otrzymał Z y g m u n t  L e w i c k i .

* Dr. W r z o s e k ,  bibliotekarz Tow. lekar. krak.. wyraża podzię
kowanie W  Pani K l e i  n o w e j  za Ofiarowany Towarzystwu księgozbiór 
zmarłego jej męża L e o n a  K l e i n a .

* Potrzebują lekarzy: do G low aczowaPIgub. radomska), Działo
szyna (gub. kaliska), Starobina (pow iat slucki gul), m ińska) i Chm iel
nika (gub. kielecka).

* Według „Pelersb . iiiadic. W ochenschrift? (Nr. 43) ma być 
wkrótce powołanych z Królestwa Polskiego * ^ 8  lekarzy do ii-giej arm ii 
mandżurskiej, m ianowicie 14 z W arszaw y i 44 z innych miejscowości. 
Z liczby tej już powołano 6 8 . m ianowicie, 16 z Wars_zawy. 9 z Łodzi, 
a resz'l-a z innych miast. Pow o łan i otrzymali przeznaczenie do 12 szpi
tali rezerwowych i do ruchomych lazaretów pniowych. „K u rye r W a r 
szawski" (Ne. 3151 dowiaduj® się ze swej strony, że przed 1 grudnia 
nastąpi nowe powołanie 6 U lekarzy z Królestwa Polskiego dla obsłu
żen ia 2 0  jEp ila li zapasowych i ruchomych lll-oiei arm ii mandżurskiej.

* P iim  5 listopada odbył się we Lw ow ie  W iec  młodzieży aka
demickiej w sprawie wafźnych a niezbędnych potrzeb tamtejszego w y 
działu lekarskiego. W  W iecu wzięło udział kilku profesorów i około 
1 0 0 0  słuchaczów. Po wygłoszeniu referatu przez p. Cli. o brakach i po- 
stuijuach wydziału lekar., W iec  uchw alił 1) wezwać społeczeństwo, a 
szczególnie posłów na Sejm  i do R ad y  państwa. abv energreźnię 1  sta
nęli w  obronie pokrzywdzonej instytyjcyi naukow ej; 2 ) w ysiać delega- 
cyę z trzech kolegów do p. m inistra ośw iaty dla przedstawienia mu 
potrzeb wydziału  lek, Uniw. lwowskiego, jako postulatu całej młodzieży 
akademickiej.

I). 9 li (u. odbył się w Krakow ie W iec  słuchaczów i słuchaczek 
m edycyny U. J. w celu zaprotestowania przeciw ociąganiu się rządu 
z wybudowaniem  niezbędnych jeszcze klin ik i innych instytutów lekar
skich, w szczególności zaś przeciw opóźnianiu się z otw arciem  klin ik 
s la ly c L  wbrew przepisom, obowiązującym  n L  tylko uczniów, lecz i rząd. 
Delegatem seiiątu I(. J. na W iecu  by! prof. Now*Ak.  Po w ysłuchaniu 
referatu p. U. i po przeprowadzonej dyskusyi uchw alił W iec  zwcócićlsię 
do wydziału lekar. z prośbą o otwarcie w ykładów  w dniu 14 I). m. na 
„lnaterya le  am bu latoryjnym " w klinikach wewnętrznej i chirurgicznej, 
dalej zwrócić się do wydziału i m inisterstwa ośw iaty ze stanowczem 
żądaniem otw arcia wszystkich slaiyt.li k W n ik B  pełną liczbą łóżek na j
później do 21 b. m. W razie niespełnienia tyah postulatów ycliw alono 
wstrzymać się od uczęszczania na wszystkie w yk łady od d. 2 1  b. ni.

N ie  mamy m iejsca i mandatu do obszerniejszego rozstrząsania 
doiiiióstych spraw, poruszonych na obu W iecach: zresztą wyczerpały je 
czasopisma codzienne oraz rozpraw y samy 1. w iecowników. Już  samo do
puszczenie do takich wieców jest ze stafiowiska pedagogicznego deinora- 
Tizująfceln i daje miejsce uczuciu cierpkiemu, bo W iece te nie były w y ra 
zem iiieobrachowanego porywu młodzieńczego: przeciwnie, młodzież 
obu uniwersytetów m iała pełną słuszność upomnieć się o ustawowo jej 
zapewnione środk do kształcenia się, bo wszakże ona spełniła swoje 
zobowiązania, a rząd jest stroną inedotrzymującą prawomocnej m nowy 
jest jakby dłużnikiem niew ypłacalnym , w ystaw iającym  sw oją powagę 
pod [ftfÓKM liuytafcyi.

* W  uniwersytecie zurycliskiin, wskutek obostrzenia w arunków  
przyjęcia, liczba studentek z Rosy i spadla z 90 na 30.

* Sp raw a D o y e n - C r o c k e r  i W ęrum  anticancemniw  l J o y e n a  
nie schodzi ze szpalt dzienników fratiótikwcb, traktowana najczęściej 
w tonie rozdrażnionym. Dzięki zapewne tylko przypadkowej analogii, 
w liście otwartym , ogłoszonym w N i. 44 „ Jo u rn a l des P ra tic iens ", w y 
stąpił Dr. O s te n nie tylko przeciw „kan k ro in ie ", która po 40 w strzy
knięciach okazała się bezwzględnie bezskuteczną u jego pacyentki. aie 
i piKeciw samemu Dr. A  d a in k i e w E z o  w i , który, odpowiadając na 
l is t ’ - 0  s t e n a , żądającego paru wyjaśnień, poradzi! kupić i przeczytać 
rozprawę o kankroinie, w ktcfrćj m ia ł O s t e n  znaleźć to wszystko, 
czego szukał. Os te  u w lej odpowiedzi nie dopatrzył podkładu nauko
wego, którego oczekiwał od byłego profesora' uniwersytetu.
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* Naczelnym  chirurgiem Il-giej arm ii mandżurskiej m ianowany 
zoslat Kroi. S k  l i f s s o  w s  ki.

* Prof. K o c h  wyjeżdża do poludniowowschodnicli niemieckich 
kolonii afrykańskich w celu dalszych badań nad zakaźoami chorobami 
bydła. Z polecenia rządu niemieckiego prof. N e  i s ł o t  udaje się. na 
w yspy Sonda dla wykona-nia na więks?,ą skalę szczepień ki ły na mał- 
pćfch ; prof. I) ii r k —  do holender, posiadłości w Indyach dla studyowania 
chorób międzffezwrotnikowycii; wjjelzeie -prof. G<us t aw F r i l s c h  — 
naokoło św iata —• w celach naukowych.

* Między 23 a  29 października doniesiono w ł a d z y  o nowych 
przypadkach d u r n o s u t k o w e g o  w następujących powiatacli Gal i- 
cyi :  b u c z a c k i m  ( l  gm.), dobrómilskim  G ] gm.), horodeńskim, jaw oro 
w s k i m ,  nadwórniańskim  (jpo 1 g m . ) ,  r a w s k i m  (2 gm.), staro S a m b o r s k i m ,  

t a r n o p o l s k i m  (po 1  gm.), złoćzuwskim (S gm.).

* B ł ą d  d r u k u .  W  N r. 46, na slronicy 658, w szpalcie pierwszaj, 
16-tym wierszu dołu — zam iast: rzadko jednak opóźnienie w y d e 
c h ó w  osiąga wyżjfzyt ^[topień... ma być:  rzadko jednak opóźnienie 
o d d e c h ó w  osiąga wyższy stopień.

Mianowania i odznaczenia. W  Gandaw ie m ianowani zostali; 
l i r n i i i ]  — profesorom klin iki lekarskiej a S t e l l a  —  wewnętrznej 
palologii. W  Skm ie: V  u n a i o I i — profesorem zwyczajnym  psychiatryi 
a P a l e t  l a  - profesóroiAzwydz. wewnętrznej m edycyny. W  F ilade lfii: 
Hgfeeet —  p'vot. okulistyki.

Nekrologia. Z m arli: £U\ A l b e r t  f t e d e r ,  b prof. dermatologii 
prezydent wiedeńskiego Roktoren Kftlleginm. Ucząc lat 78.

Bib liografia :
— Uciseta le k a rsk a  Nr. 45. Ł a p i ń s k i :  Leczenie przepuklin 

pępkowych u dzieci za pomocą w slrzyk iw ań  alkoholu. M a l i n o w s k i :  
U lec jęu iu  p łon icy}surow icą przeciwpłoniczą wyrobu prkeowni Dr. Pat- 
mirskiego (c. d.). S t e r l i n g :  Badan ia nad czuciem w ibracyjnem  i jego 
znaczeniem k lin ”  zYirem< jdok.).

— M e d yc yn a  Nr. 45- G o l d f ł a m :  Przypadek przepukliny płu
cnej (dok ). P a l  m i r s k i  i K a / ł o w s k i  W yn ik i szczepień ochronnych 
według metody Pasteura w J-.1903.

—  N om  t u y  le k a rsk ie  Z. 11. L a  z a r e w,i i>z: Zaśniad g ro ijia s ly—  
a kosmkonabłoniak złośliwy. W l a z ł o  w sk i: Leczenie szkarlatyny.

—  O dczyty  k lin ic z n e  Nr. 189: K a r c z e w s k i  i K o r o n k k e *  
w i c  z: O lecM niu  zachowawczem przewlekłego poporodowego wynico- 
w iin ia  macicy.

— K r o n ik a  le k a r s k a  Z. 21. O t t o :  0  sanatogenie. B i eRl e* i * :  
P r^ czyn e k  do działania zastrzykiwatń podskórnych arszeniku u 
dzieci (dok.).

—  S b o rn ik  h l ii f ic k y  Z. 1. T. VI. R u b e ś k a :  0  operaticm iĄ ' Ić- 
ćeni myomu deloTnich. J a n s l c y :  Kasuisticky pnspuvek o diiśeynicb 
nakązacb. I h o t a k :  0  zabrtme (inhibition) a shocku. H y n e k :  Lećani 
leukaem ie Roiitgenovym i paprsky.

— C a so p is  leka rfi ceskych  N r j t  5. J9 n-4 l e k :  Tetanus a neurilis. 
I ’ e s a :  Dwa pidpady ufcąjósni anginy V incentovy ve yęk-u B Esk e m . 
J e r i e :  Sectio caesarerGfcSginalis s.ffi. Dtibrssen (c. d.).

— I m  1‘resse  m ed ica le  Nr. 8 8 . M e u n i e r :  N ow a mętóda umo- 
żebniająca badanie ruęli.ów i w ydz ie linyK o łądka . R o m  inp|^ Drobno
ustroje utajone i przechodzenie -ich przez ściany jelit.

— Nr. 89. D o p t e r :  Zdolność udzielania źsie caerwonki amebo- 
wej we F rancy i; F a u r e :  Leczetug chirurgiczne porażenia nerwu tw a
rzowego.

—  B e m h e r  k lin .  'W o c h e n s c h r ift  M g 45. W  Ąś te n  h o e f f e r : 
Państwowe prawo oglądania mięsa ze względu na gruźlicę, oraz nie
które uwagi nad wykonywaniem  oglądania mięsa. R e i s s -  Stosunek 
lecytyny do fermentu, H e r  z. O w p ływ ie  zimna na tętnice. R i c h t e r :

O gruźlicy je lit  u dzieci w  Waldenburgu. P r e i s i c h  i F l e s c h .  W «,-  
tość rozpoznawcza cytologicznych badań wypocin (dok.).

— W ien er  k lin .  W o c h en sc h r ift Nr. 45. D e t r e i j s  e 11 e i . Be- 
moluyczne działanie Sublimatu. G l a e s s n e r :  Doświadczenia nad za
parciem żywota. M j ę s o w i c z :  Przypadek choroby Basedowa z zani
kiem mięśni i z n iewydolnością wydzidlniczą błony śluzowej, żołądka. 
G a l l a  t i a :  Wywo ł ywani e  wczeHego sztucznego porodu względnie po
ronienia w  latach od r. 1898 do 1904.

—  M iih ch en er  m ed. W o ch en sch rift Nr. 4ł?l A r n o  t l i :  Badan ia  
doświadczalne nad zachowaniem się b iałych (i czerwonych) ciatek 
krwi  w próbnych zakażeniach Ł a tn ic ia c h ,  oraz po wprowadzeniu do 
ustroju ciał b iałkowatych i surowic. W a l k o :  Zapalenie okołopęche- 
rzowe po utajoliem zapaleniu okplokątniczem. B e h r :  Śródżylne lecze
nie salicy low e a cierpienia g o ś & ^ e .  V o l l e r t :  Przypadek porażenia 
prawego skośnego mięśnia-oka z zabnr/.ęuiami czucia strony przeciwnej 
w lewej połowie wjdząnia, oęaz nabytego ośrodkow e® ! drżenia gałek 
ocznych z objawam i zawrotu głowy. W yzdrow ienie. H o f f m a n n :  Ostre 
rozszerzenie*żołądka. H a i s s l e r :  Z  praktyki sądowolekarskiej. P h i 
l i p P l a s t e r  dyaehylonowy w leczeniu wrzodu podudzia. A s k a n a z y :  
Póęzątek i los bezbarwnych komórek krwi  (dok) .  W e i k :  K iłwzto- 
śliw a wraz z przyczynkiem do jej kazu islyk i (dok.).

D eutsche m ed. I F nęK ensidirift Nr. 46. F r i e d m a n a :  0 
udpornieniu bydta przeciw gruźlicy i o próbach z surow icą igruźliezą. 
lt a b i n o w i t s c h : Gruźlica drobiu i je j slogunek do gruźlicy zjwierząt 
ssących.. D i i n g e s :  Dychaw ica a choroby zakaź.ne płuc B o e n n i n g -  
h a u s :  O nerwowym  bolu szyi. S t r a u s s :  Postępy^ w leczeniu cu
krzycy (c. d.). A p o i a n t :  O nawrotach grypy. H o f f m a n n :  Aronso- 
nowska surow ica przeciwpaciorkowcowa w posoc-zhicy połogowej.

Wyciąg ze „Sprawozdania tygodniowego o ruchu ludności 
m. Krakowa".

W  tygodniu 45 (od 6 ,X I  do 12/XIj u ro d z iło  s ię  dz iec i; żywo:, elit. 
38, dz. 32: n ieżyw o : clił. 3, dz. 1. — Z m a r ło :  m iejscowych: męż. 13, 
kol). 14; zam iejscowych: męż. 19, kob. 14.

Przyczyna śmierci : 1.) liiedostaleczny rozwój : miejscowych I , 
obcych — . 2) gruźlica: miej. 9 oh. 4. 3) zapalenie ptuc: miej. 2 , 
oh. 3. 4) dławiec i b łonica: miejsc. — , ob. 4. Fo) krztusiec: miej 1,
ob. — . 6 ) ospa: miej. — . ob. — . 7) p łonica: miej. 1, ob. 2. 8 ) odra: 
miej. — , ob. 1. 9) dur Osutkowy: miej. — , ob. — . 10) dur bfeusziiy: 
miej. — , ob. 1  1 1 ) czerwonka: miej. — , ob. — . 1 2 ) cholera aaya-
tycka: m iej. — . oh. — . 13) cholęra dzieci^ miej. 2, ob. 2. 14) cho
lera swojska: miej. — , ob. — . 15) gorączka połogowa: miej. 1, ob. 1.
16) zakażenie przyranne: miej. I, o b fc ” 17) inne choroby zakaAne;
miej. — . ob. — . 18) choroby preen. ze zwierząt: miej. — , ób. — .
19) krwotok mózgowy: miej. — . ob. — . 20) choroby narządu krąże
nia: miej. 2. ob. 1. 2L) now otw ory: miej. 2. ob. 3. 22) inne przy
czyny śmierci natur.: tniej. 5 , ‘ob. 8 . 2M  śmiercNprzypadkowa > miej 
— . ob. 1. 24) śm ienW ^ ałtu iw m i miej. — , ob — . R a z em  miej. 27,
obcych .'i.iyfej

Towarzystwo lekarskie krakowskie od b ęd zie  we środę , 
d n ia  23  l i s to p a d a r  H  godzinffe 6-®5T wieczorem , tv  s< iii t v y -  
k ł a r f .o ic e j  p r o f .  S ze r j t l i /e h  y  posiedzonip' n a d z w y c z a jn e ,  
na które jn  kol prof. P> n i w i d m ówić będzie  „O  ep idem ii  
w o d oc iągo w ej  dur n brzujjjjanego w C ie s z y n ie " .

R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y :  l ) r .  A u g u s t  K w a ś l l i c k i .
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(Chlorm ethyjm enthyleler t ,,0 H ,HOt-LLCU.)
l u ^ R ' ! i v  k n l a r o w i !  I ’ C }m c  w i u l u  Ii k a -  

r z y  k i i n i i ? / . ! ] i e w y p r ó T o w a n y  i u ż y w a n y  

. j a k o  s w o i s t y ,  idealny lek w katarze .  
P o j e ę a n y  j a k o  ś r o d e k  o c h r o n n y  i k o j ą c y  

w  g f y p i  . S p i B h  z a s t o s o w k n i a :  J a k ’s  z a 

p o b i e g a w c z y  l u b  w  l e k k i c h  p o s t a c i a c h  

n i e ż y t o w y c h  f o r m a p o w a  w a t a .  W  W ę ż s z e j  

P l iS  ta ci  n i e ż y t u  f u r m a n ó w  e p a s t y l k i  d o  

w z i e w a ń  z a  p o m o c ą  f o r m a  n o w e g o  n a c z y -  

n i a  d o  w z i e w a ń .  L t ż y t y  s t o s o w n i e  m e  z a 

w o d z i .  Próbki i M ęratitra opłahiie. 
DREZDEŃSKIE CHEMICZNE LABORATORYUM 

LINDNER, Drezno.
Filia dla Anslro-Węgier: K. A. LINGNErt Boilenliacli n. E.

( P o d i m - k ł e ) .

SANATORYUM Dr. DŁUSKIEGO
W ZAKOPANEM 

D LA C H O R Y C H  P I E R S I O W Y C H .

Otwarte przez ca ły  rok. W span ia ły widok na Tatry. W ystaw a wszyst
kich pokoi na południe. Obszerne legalnie dla leczenia klimatycznego.

Wzorowe urządzenia pod względem hygieny:
Oświetlenie elektryczne. Kanał i żacy a. Ogrzewanie centralne pani. Wodo
ciągi zimnej i gorącej wody na wszystkich piętrach. Kąpiele i natryski. 

K umera odkażająca.
C eny: Utrzymanie (G posiłków dziennie) wraz ze światłem, opałem, 
kąpielam i, opieką lekarską oraz wszelkimi leczniczymi zabiegami wy

nosi 9 koron dziennie.
Pokój od 2 koron na dobę. Powozy na zamówienie do pociągów. 

Poczta, telefon i te leg ra f  w samem Sanatoryum. 217

KARO L G U ST . H ILD EBRA N PT
K r a k ó w ,  ul. B a s z t o w a  19.

I. Galicyjski Zakład techniczny szklanych wyrobow naukowych
P rz y jm u je  w s z e lk ie  n a p ra w y .

Specjalność: termometry lekarskie precyzyjno zc szkła normalnego. 
W yrób premiowany.

P rz y jm u je  u ż y w a n e  r u r k i  ( fu te r a ły )  z t e rm o m e tró w . 
Dostawca wielu k lin ik  i szpitali. — Liczne świadectwa pp. lekarzy - 
208 Cenniki na zadanie.

1902. Yv.śkov. Srebrny medal wystawy, ^ySkov, 1902.

L i n i m e n t i i m  l e n t h o l i  G h l o r o f o r m i a t u m
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compos. (L in . mentholi chlorof. comp. aptekarza P r. Sedlacka). 
Mag. farm. Franciszka S e d l a c k a ,  aptekarza w  Kyjove (Gaya) 
na Morawach, odpowiada swym składem i ceną zupełnie w y 
maganiom ustawy, a jest znakomitym środkiem w  gośćcu, 
dnie, gośćcu mięśniowym, w bolesnych cierpieniach narządu 
słuchowego zapomocą w ci e rań w okolice ucha, w  n e rw o 
bó lach  : działa pewnie przeciw gośćcowym bólom głowy 
i zebow, przeciw zwiotczeniu mięśni po wytężającej pracy, 

długich p och oda cli i wycieńczających chorobach.
Lmimeiitum mentholi chlorof. comp. je st  
prawnie /ubezpieczone od naśladowań zna
kiem ochronnym, obok podanym i zarege- 
strowaną nakrywką flaszek. Należy żądać 
i zapisywać zawsze wyraźnie Lin im. men tli. 

chloroform, compos. orig. Pr. Sedlacka.

S kład  g łów ny  d la  A u s tro -W ęg ie r  prócz
Czech, Moraw i Śląska B ru n o  R a a b e . Wie-

deń V / l, handel leków i chemikaliów en gros, Welirgnsse IG; 
dla Czech, Moraw i Śląska M ild e  &  RoSsler, handel leków 

i chemikaliów en gros w Pradze. 221
C en y: W ielka flaszka K . 2* 20, mała K. 1*10 — Zamówienia i o er. tą w y-

syta .'ię natychm iast. .Mnie] niż 2 HaszUi nie wysyła się.
■ Lekarze, utrzymujący aptekę domową, otrzymują 3O<>/0 opustu. — &

W o w m

Duotal »Heyden« przetwór; gwajakolowy bez tap sc lu  
i smaku, zaw ierający pr/.esv.lo 9 > » ® / 0  z\v lą H H H o , 1  R r  IS i r o ju  S e  
uwalniającego, a w ięc skutecznego gwajakolu, który chętnie 
używają , 1  gohrze znoszą chorzy wybredni. Mie drażniący, ili.i 
Irujący. Znakom icie działu w gruźlicy płuc i przewlekłych 
nieżytach dróg oddechowych. O dkaża je l i ta  w durzę 
i zapalen iach kiszek.

Duotalowe kołaczyki »Hevden« po 0.3% o H g .

Połączenie 'fekutpćznyfiu czsąci [s k ła d o w y c l^  kreozotu 
i kwasu salicylowego. Używ any do leczenia ze w n ę t r z. u ego 
gośćca  m ięśniow ego i s taw o w ego ,  znieks tałtnieó gość- 

owych, róży — M p ap Jfirn ach  gruczołów chłonnych, zw ła
szcza na Ile- z o i z o w e ni. M iejscowe yccierauia lub pjjdzlowaniu 
od Hdou l.óg raz lub kilka razy w je iin ie , SJzrdo 30 g dziennie.

P ró b k i i l i t e r a tu r ę  p rz e s y ła

Chemiczna fabryka Heydena, Redebeul-Drezno.
2 d

L aboratoryum  ohem . farm. E ugeniu sza  
M atuli, R adom yśl koło T arnow a, pola
t a  Jako znakom ity środek d y e te tv czn y :

„STOM ACHIN "
który w  zaburzen iach ż o ł ą d k o w y c h  
d zia ła  znakom icie. U łatw ia traw ienie, 

w zm acn ia , zw ięk sza  ao ety t, eto.
W yrabiam  dwo,«kl « (i : sam  lako S tom aohl- 
aum  1 z dodatkiem  AolJ. oynamlllo. to  0 .3 6 . 
aa 2 0 0  gram ów . S po  Ob uźyoia: 2 —3  razy c a 
mały kieliszek. — C ...” m alej flaszki 2  koron. 
O ałej 4  koron. — Do nabyoia w ap tekaoh . — 
Próbki d la W W P P . Lekarzy g ra tis  I franoo.
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Laboratoryum cheni. farm. „Hyyeat‘ M. Zahradnika aptekarza w Złoczowie.

Kapsułki lecznicze
„ H Y G E A "  

uznane przez  Tow. l eka r sk i e  k r a k o w s k i e  
za najtańsze i najlepsze

w pudełkach oryginalnych pa 50 i 1 0 Q szt. 
oznaczonych sta łn .u  urnami, napelmaife: Cre- 
osotaler. (uHeydemi), D i i otal,ęy)i (»lloyden«). 
kreosoteui. guajakolem, bromkiem kamfory, 
ichtyolem . menlnlem. mon-hu^feui. myrtoiem. 
olejkiem terpentynowym , terpinolem. w ycia 
giem paproci, granula i a ja rM h ą  i w. i. lekami 

U W A G A :  Aby uniknąć droższych, o wątpliwej ja
kości i dawce wyrobów upraszam dodawać na receptach: 
» f a b r .  Z a h r a d n i k  i n  seat. o r l g « .

Z nowości polecam kapsułki z 01. Liflni 
Cedri atlantica (L iliano ! Boisse).

Dz i u r k o wa n e  
Pasty lk i  su b l im atow e

„ Z A H R A D N I K . "

Zaletą dziurkowanych pMstylek jest: bardzo 
łalwa rozpuszczalność, dokładność dawek i ta
niość.

Powtórne orzec*/<'nie komisyi przmnysłowo- 
lekarsk ie j: >Slwiprtl/.Ono, że pastylki dziurko
wane ze su bl i matem M. Zahradnika, wyrób pod 
każdym względem znakomity, znaleźć powinne 
powszechne zastosowanie w praktyce ebirur- 
giczuej i położniczej*.

Proszę przepisywać i żądać tytko:

Pastilli Sublimati perforati „Zahradnik."

Pigułki »Cascarheo«*)
sporządzone według przepisu:

Rp. IdMr. (,'asc. setrg.
„ Iihei ckin. aua O. U)

M agu. hydrooxyd.
G lycerini puri.
Spii'. rect. q. s. 
ut fia t p tlu la  ima.
Obdnce: ćum  Collodio 
D entur ad seat. m inor. 25 pilulae  

ad seat. m ajor. 50  „
zastępują w zupełności podoboe wyroby niemieckie. 

Do nabycia w pudełkach po 80 h. i I K. 50 h. 
*) Prawnie zastrzeżone.

P ró b k i  i c e n n ik i  w y s y ła  na żądanie  opłatnie. •'106

.*  APTEKA POD „ZŁOTA GWIAZDA"
PIOTRA MIKOLASCHA we LWOWIE

Syrup Sulfoguajakolowy 
z Kola.

W d^jidauiości zupełnie identyczny
w y r a b i a :  zSirolina firmy Hoffmann La Rochu

~ n in  - i ,  według orzeczenia Kom isyi fcBr*-SyrilD Sflifofiuąjskolowy m y i f o w o - la s k ie j  T j fa r z y s tw a
u  u u Lekarskiego we Lwow ie.
> 0 50% tańszy od Siroliny.

Syrui) 8ulfoguajakolowy 
kosztuje 2-0() K.

Syrup Snlfoguftjakolowy 
z K o lą  kosztuje 2\50 K. 

Wydaje się tylko na przepis lekarski

P o le c a :  W in o  Chinowe:; Chinow o-że-

u sta lon ej s ła w y  laziste ,  K a s k a r o w e ,  Condu-

WINA LECZNICZE
, i,/.-. , b a ro w e .  P e p s y n o w e .  Cola,przez D ra  K a r o la  M ik o la- 1 - ’

sch a  p ie rw sze  w A u stry i ■ e l'tonowe, M a l a g a ,  l o k a j  
w r. 1870 w p row adzon e, s t a r y ,  Cogifflc n a j le p sz y .  

Zaopatrzone atestami pierwszorzędnych powag lekarskich i naukowych.

Główny skład wszystkich specyfików krajowych i zagranicznych.

£ £ . - 4  £  £  - 0

1  SYNAPIZMY »AUSTRIA« %
' Ę  p o le c o n o  p rz e z  ^

Szanowne Krakowskie  T o wa rz ys two  l eka r sk i e  ^
^  u y r a b ip  L>0 ^

DUSSELDORFSKA FABRYKA ^
KRAKÓW - ZWIERZYNIEC.

• i „ W ni Panowie Lekarze raczą łaskawie pu-
( , lecać (lo użytku ten  j e d l in y  w yrób  A ca ja w y  
^  l  >olsic i', lepszy i tańszy od fosze I kich Iłigollolóio ^

i liigollelów zagranicznych1' .

Ważne dla Panów Lekarzy!
r z n i e  ofiarą zawodu, pozostawiając rodziny niezaopatrzone. Złema dałoby 
sit; zaradzić, gdyby pp. lekarze pamiętali o ubezpieczeniu sic podług na j
tańszej taryfy na przeżycie w asekuracyi „T H E  ST A R U W  Londynie. 
Aso karany a ta naj tań-za w świeci e przyjmuje ubezpieczenia za opłatą 

tylko połowy wkładek. 218

JENERALNA REPREZENTACYA dla GALICYI
ED W A RD  KLEIN , Lwów, ul. Kopernika I. 24.

SYRUP HYPOPHOSPHIT  
comp. Dr. EGGER

zawiera w jednej łyżeczce żelaza 0 05, wapnia 010 , 
potasu 0 0 6 ,  sodu 0  06 , chininy 0 ‘0 0 5 ,  i strychiny 
0 0 0 0 0 5 ,  sole kwasu fosforowego i odpowiednio do 
farmakopei Unit. St.

S. Hypopliospliit comp. Dr. Egger i % S
kiem w przypadkach niedokrewności, neurastenii, 
rozmaitych schorzeniach narz. nerwowego, w krzy
wicy, zołzach jest nieocenionem tORCUm dla OzdlO- 
wieńcow; bywa też podawany w pierwszorzędnych 
klinikach, jak  w klinice Radcy dworu prof, Krafft- 
Ebinga, prof Felserreicha, prof. Fingeia, prof. Mra- 
eeka, prof. Jendrasika, prof. Rosthorna i t. d.

Cena za je a n ą  500 g ram o w ą flaszkę 4  koron 80 hal. 
za Je d n ą  260 gram ow ą flaszkę 2 korony 40 M L

H M u r n w  o l / ł o f l *  dla Galicyi w sc Mniejuiowny siu a u. w aptece Piotra Mik0;»-
scha we Lwowie — dla Galicyi zachodniej w aptece 
Konstantego Wiszniewskiego w Krakowie.

Główny sk ład  I wyrób

A p t e k a  „ R e ^ c h s p a l a t i n "
Budapeszt, Vi, Waitzner Bolevard 17.
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1. Z oddziału !atyngologicznego Prof. P i e n i ą ż k a  w Krakowie.

Ciała obce w nosie, gardle i przełyku, wydobyte 
w przeciągu ostatnich dwu lat.

Podał

Dr. F ran ciszek ‘Nowotny,
Asystent oddziału.

W  je d n y m  % ostatn ich n um erów  <,*Monatsehrift fur  
O hren hei lku ifd e  sowie, fu r  K eh lk o p f- ,  N asen- ,  R a c h e n - K r a n k -  
h e iten “ o p isa łem  cztery  p r z y p a d k i  c ia ł  ob cych , w y d o b y ty c h  
ju żto  z k r ta n y  ju ż to  zWtskrzeli ( 2 Jz k r tan i  i 2 z R jkrzeli) .  
W  s e n  sposób  łącz n ie  z c ia ła m i  obcerni, opisanęt.i i  przez 
Prof. P i e n i ą ż k a  (M onatschrift 1903, Nr. L2), m ie l ib y śm y  , 
c a łk o w ity  obraz  ciał  o bcych ,  w y d o b y ty c h  w  n a sz y m  od 
dz ia le  z k r tan i ,  t c h a w ic y  i o skrze l i .  O b ec n y m  zam iarem  
moim j e s t  rz u t  o k a  na  ciała, obce, w y d o b y te  w Ostatnich 

d w óch  la lach  z nosa , g a r d ł a  i p rz e ły k u .  G łó w n y  n a c i sk  
k l a ś ć f b ę d ę  na m etody , u ży w a n e  w n a s z y m  O d d z i a l e  p rzy  

w y d o b y w a n iu  c ia ł  ob c y c h .  W ię k sz o ś ć  p r z y p a d k ó w  opi
szę p o b ie ż n ie j  d łuże j  za ś  z a t r z y m a m  się  ty lk o  n a  p rz y 
p ad k ac h ^ *  m o g ą c y c h  w zb u d z ić  w ięk sze  z a in tere so w an ie  u 
czy te ln ik a .

R o z p o c z y n a ją c  od c ia ł  o b c y c h ,  w p row adzon y ch  ju ż jo  
dobrow oln ie ,  ju ż t o  w bitych  od zew nątrz  do nosa, o d razu  

zw ró c ić  m u s im y  uwagęW iż p rzew ażn ie  sp o t y k a m y  je  w p ra 
wej p o lo n ie  nosa ,  m ianow icie  raz y  8 na 10 p rz y p a d k ó w .  
T łó m a c z y  się  fe w ię k s z ą  ła tw o śc ią  w p ro w a d z a n ia  draba ob

c e g o  r ę k ą  p ra w ą  do n ozdrza  praw ego.  Co się ty cz y  ja k o śc i  
tych  c ia ł,  to b y ły  to :  4  ra z y  B-rooh, d w a  ra z y  fa so lą ,  po 
j e d n y m  raz ie  o d ła m a n a  b la sz k a  zej sp in k i ,  g u z ik  k a u c z u 
k o w y ,  p a t y k  d rew n ia n y  d łu gośc i  3 c tm .,  s z e r o k o ś ę i jD c t m . ,  
ząb -sieczny u d z ie w c z y n k i  8- ie tn ie j.  PiflyenSf? byli  w w iek u  
od 2 'do 8 lat. W  p r z y p a d k u  w bitego  do n osa  p a t y k a  z w y 

w iadów  do w ied z ie l i śm y  4 ’ię ,  że d z ieck o  przed 4  m ie s ią c am i  
upadło, -poczym n as tąp i ł  k rw o to k  n o s |w y .  D o  szp ita la  p rz y 
wieziono d z ie c k ę  dopiero w te d y ,  .g d y  w y stąp iło  zupelue 

p raw ie  z a tk a n ie  nOŚłf, połtrczofie z -wydzieliną c u c h n ą c ą ,  
ropn a  i w y p r y s k ie m  na nosie  i w a rg a ch .  W  inn ych  p rz y 
p a d k a c h  zghfezono s ię  n a jpóźn ie j  po k i lk u  d n ia c h ;  obecndsó 

c ia ła  ob cego  z d r a d z a ła  się  z w y k le  z a tk a n ie m  n osa  i w y 
dzieliną  ś ln zow o-ro pn ą .-Jó ia ia  te z ła tw o śc ią  d a ły  się  wyjifć, 
a  ty lk o  raz  p ew n ą tru d n o ść  sp r a w ia ła  fa so la ,  k tó r a  przy 
d o k o n y w a n y c h  poza K r a k o w e m  p rób ach  w y j lo b y c ia  przez  

le k a rz a ,  zo s ta ła  w epchn ię tą  g łęb o k o  do nosa . *Ciała  k u l i s te ,  

j a k  groch , f a so Ją '  a z n a jd u ją c e  się w przedniej części  nosft, 
w y d o b y w a m y  ły że cz k ą ,  u ż y w a n ą  do ui h a ;  ły ż e c z k ę  w pro

w a d z a  się  poza c ia ło  obce i w y w a ż a H  W y n ik ie m  w y c ią g a 
n ia  ciał o b c y c h  o k r ą g ła w y c h  o pow ierzchni g ła d k ie j  szczy-  
p c z y k a m i  b y w a  izw y k le  w epchnięcie  ich w g łąb .  In n e  c ia ła  
w y d o b y to  pod k on tro lą  w zroku  iTszczypCŻy.kami S E o w e j n i .  
T a k  też w y ję to  raz  fa so lę  i trzy  raz y  grpeh.

O b o k . c j a ł  ob cych , w p ro w ad z o n y ch  do n o sa  z z ew n ątrz ,  

m a m y  do z an o to w an ia  dw a p r z y p a d k i  je d n o s tro n n y ch  rino- 
litów i je d e n  p r z y p a d e k  zęba ,  w y ro s łego  z d n a  ku  j a m i e  
nosa. R in o l ity  z n a leź l i śm y  raz  u d z ie w cz y n y  16-letnie j ,  ża-  
l ą c e j E i ę  na t r w a ją c e  j u ż  od sze śc iu  m ie s ię cy  z a tk a n ie  n osa  
po stronie  p raw ej i ropienie z w y d z ie l in ą  c u c h n ą c ą ;  drugi  
raz  u m ę ż c z y z n y  2 0 - le tn ie g o  z podob n y m i K b jaw rtm i.  
W  p r z y p a d k u  p ie rw szy m  przy rinoślęopii w id ać  b y ło  ty lk o  

b u j a j ą c ą  z iarn inę ,  p o k r y w a ją c ą  c ia ło  obce, k tóre  dopiero 
p rzy  b a d a n iu  z g łęb n ik iem  d aw ało  się  w y c zu ć  j a k o  ciało 
tw a rd e  o pow ierzchni n ie rów n ej .  Po wy ję c i u  c ia ła  obcego
i u su n ięc iu  z ia rn in y  zauw ażo n o  ow rzodzen ie  m uszli  dolnej 
z w y d z ie l in ą  śluzow o-ropną .  R in o l ity  b y ły  podłużne o b rz e 
g a c h  i k o ń ca ch  o s try ch ;  w y ję te  zosta ły  ^ z ę ś e i ą  sz.czyipczy- 

k a m i  mhsowemi l /p rz e w a ż n ie  z a ś  p ę t l ą ,  k tó r ą  z a k ła d a n o  n a 
około r inobtu  i n a s tęp n ie  z p e w n ą  s i łą  pociągnięto  ku  ze
wnątrz. p r z y c z y n ,  w y w o łu ją c y c h  p ow staw an ie  tych  k am ien i,  
w obu  p r z y p a d k a c h  nie m o żn a  było  w y k a z a ć .

W  p r z y p a d k u  trzec im  r in o sk o p ia  p rz ed n ia  i ty ln a  d a 
w ała  obraz  tyłku  przerostu  b ło n y  śluzowej m u sze l  no
so w y ch  t a k ,  iż ch orem u  z a k o k a in o w a n o  j u ż  błonę ś lu zow ą 
n osa  ze s tro ny  p ra w e j  w Celu u su n ię c ia  p rz ero s ły eh  części 
b łon y  ś luzow ej.  D op ie ro  po sk u rc z e n iu  się  b łony  śluzow ej 
w s k u t e k  z a k o k a in o w a n ia  z a u w ^ o n o ,  iż dno n o sa  j e s t  wznie
sione, pow ierzchn ia  w zn ies ien ia  była  n ierów na, b a r w y  ciem- 
n c ć s z a r a w e j ; b a d a n ie  za ś  z g łęb n ik iem  w y k a z a ło  obecn ość  
c ia ła ,  leżąctegfi p od łużn ie  n a  dn ie  nÓSa,- o powiierżchni n ie
rów nej,  c h ro p o w a te j ; pod c iało  to od przodu  nWżna było  

p o d e jść  z g łęb n ik iem  i nieco, j e  p odw aży ć .  W sz e lk ie  u s i ło w a 
nia  w ydobjSęia  tego*^ciala s z c z y p c z y k a m i  nie u dały  s ię ;  do
piero po p odw ażen iu  d łu tk iem  wydobytójigijejj s z c z y p c a m i ,  

p rz y cz em  oderw an o  ta k ż e  blaszkę- g ó r n ą  k o śc i  podn ieb ienn ej .  
B y l  'tó ząb  (si<^znyp?| ułożony- poz iom o w te n B p o só b ,  iż czę ść  
j e g o ,  zw rócon a  k u  przodowi', ' to j e s t  k o ro n a^ z ęb a ,  leżała  lia 

dn ie  jrosa  wolno, część  z a ś  ty ln a  tk w iła  p om ięd zy  b la sz k a m i  
kośc i  podn ieb ienn ej .

Jednym i z rzadskyfeh p r z y p a d k ó w  n ie p ra w id ło w eg o  w y 
ro śn ięc ia  zęb a  j e s t  n a s t ę p u ją c y :  w m a ju  r. 1904- zg łos i ła  się 
d z ie w c z y n a  w w iek u  9 la t  z i r o z d ę c ie m  ja m y  ® c z ę k p \v e j  

lew e j ;  rozdęc ie  ob e jm o w ało  tw a rz o w ą  pow ierzchnię  k gśc i  
sz c z ęk o w e j ;  w je d n e in  m i e j a ju  tego  w ydęcifa fezuć  by ło  m o
żna  m ie j ś j i ; ,  : a k b y  n a g in a ją c e i^ ię  pod u c isk ie m  p a lc a ;  roz

d ęc ie  kośę i  było  o ty le  znaczn e ,  iż w y w o ły w a ło  a s y m e t r i ę  
tw arzy ,  w id o czn ą  n a  p ie rw szy  rzu t  oka .  D n o  j a m y  nosowej



682 PRZEGLĄD LEKARSKI.

wzniesione, obrzm ien ie  błony śluzow ej m uszel  i w p uk len ie  
ś c ia n y  zew nętrzne j j a m y  nosow ej lew ej;  ropy  w nosie nie 
wiclać. N a k łu c ie ,  w y k o n a n e  prźez p rzed n ią  śc ia n ę ;  kości 

Szczękow ej ; ,  w y k a z a ło  obecn ość  c u ch n ą ce j  ropy. W  uśp ieniu  
p rzy stąp ion o  do .szerokiego otjwaćcia j a m y  sz c z ęk o w e j  od 
fossa coniiia (prof. P i e n i ą  ż e k )p  otwór zrobiono tak  wielki, 
iż w y g o d n ie  m o żn a  by ło  n ie ty lk o  obejrzpć,!  a le  i m a ły m  
p alcem  o b m a c a j  c a łą  w e w n ę tr z n i  (pow ierzchnię  j a m y ;  otóż 
w k ą c ie  p rzednim  na p rze jśc iu  p ow ierzchn i  p rzedniej w z e 
w n ętrzn ą  m o żn a  b y ło  widnieć d o k ła d n ie  ciało, ułożone pio
n ow o; c ia ło  to w dolnej sw ej części  leżało w k i S z o n c e  
z b łony ś lu zow e j ;  część  g w n a ,  a'rtnianowi(!ie korzeń  zęba ,  
s te rcz a ł  wolno dffll j a m y ;  ciało  to w y ję to  sz t tz \ 'p cz y k am i;  by ł  

to ząb  sieczny . L e c z e n ie  następow e p o lega ło  na  wyt.ampo- 
now an  j a m y  g a z ą  jo d o fo r m o w ą ;  po k i lk u  dn iach  g a z ę  wy-pj 
jęto i p rz e s trzy k iw a n o  j a m ę  k w a se m  b o ro w y m  i z tlpii 
p o leceniem  cb p ra  od ęsz la  do dom u. Z  przew odu  ś l in ian k i  
p odszczęk ow ej  lew ej w y d o b y ł  prof. P i e " n i ą ż e k  k a m y k ,  
w ażący  7 ‘75 , k ązta ltu  płasko-*g'ruszkowa{iego.

C ia ł  obcych , u w ięz n ię ty c b  w m ig d a lk a c h ,  m a m y  do 
z an o to w an ia  z o s t a t n i®  d w oili  lat  za ledw ie  k i l k a ;  w dw óch 
źdźbło  s ło m y ;  w y ję c ie  w obu pr.żypadkAch by ło  ła tw e  z po
wodu w y s ta w a n ia  k o ń c a  n a, :zew n ątrz  m i g d a ł k a ;  w  trzech 
p r z y p a d k a c h  m ie l iśm y  do czy n ie n ia  z o śc ią  ze ś le d z ia ;  i tu 
znow u w dw u p rz y p a d k a c h  c ia ło  obce  było  widUozne i dało 

-się w y ją ć ;  —  w p r z y p a d k u  trzec im  o k iem  n iczego  do strzedz  
nie było  m o ż n a ,  ty lk o  d o ty k iem  w y c zu w a ło  się  w z a u łk u  

g ó r n y m  in ig d a lk a  lew ego s te rc z ą c y  kon iec  c ien k ie j  k o śc i ;  
c ia ła  tego  nie udało  się  w y d o b y ć ;  pom im o w ezw an ia ’ --'chory . 
j u ż  więcej n a  o d dz ia ł  nie zg łosi ł  się.

W ię c e j  z a in tere so w an ia  w z b u d z ić  m o g ą  n a s tę p u ją c e  
p r z y p a d k i :

1 ) 40-letnia w ieśniaczka m iała zadław ić się k o ^ ą ;  drogiego 
dnia w ystąp iły  silne bole p rz e ły k a n iu ; próby wydobyciu, dokonywane 
przez lekarza na prow ineyi (prawdopodobnie przy pomocy gąbki), nie 
odniosły skulku, H I nawet, według podania chorej wywoł a ł y  pogorsze
nie. W  tydzień po zachłyśnięciu się z jaw ia się chora w nąśzym od
dziale; badanie w ykazało : silne zaczerwienienie i nieznaczne wypukle- 
nig. tylnej ściany gard ła; po stronie lewej obrzmienie błony śluzowej 
zatoki gruszkowatej (s inusp i/rifo rm ig ), fałdu nalewkowo-nagłośniowego, 
chrząstki niwewkowej, w iązadła fałszywego,; — obrzmienie pod w iąza
dłem p raw dziw em ; ruchomość strony lewej upośledzona, zwężenie 
krtani nieznaczne C iała obcego nie znaleziono. Popołudniu tegoż sa
mego dnia wystąpiło znaftzne obustronne obrzmienie szyi, większe 
atoli po p raw .j, szyja przy obm acywaniu bardzo bolesna, zwięks(z'euie 
się obrzęku krtani, szczególnie w gźęści jiodw ięzad łow ej tali, iż mu
siano w ykonać cricotracheotomię. W ieczorem  tegoż saiffęgo dnia nastą
piło poronienie płodu 6 -mias Sąd n ego. Po dwoyh tygodniach obrzmienie 
krtani i obrzmienie i bolesność bocznych ścian-usląpiły, zato już przy 
pierwszHn badaniu zauważone lekkie w ypuklefjie tylnej ściany gardła 
znacznie się pow iększyło ; wypuklenie tcf. było rozlane; s-zczyt jego 
odpowiadał wysokości w ierzchołka nagłośni. W ypnklen ie to nac ią ł 
Prof. P i e n i ą ż k i  szeroko nożykiem krtaniowym , ropy jednak nie zna
leziono. Dęugiego dnia w  miejscu nacięcia widoczny był czop szarawo 
b iały, przy pociąganiu którego kleszczykami wydobyto strzęp obumarłej 
tkanki długości około 8  ctm.; była lo prawdopodobnie obum arła po 
więź przykręgowa; przez otwór ziejący wchodzi się d o łS e ro k ie j jam y 
pomiędzy błoną śluzową gardła, a kręgosłupem. Jam a ta. jak i otwór, 
w ygo iły  się w krótkim przeciągu czasu tak. iż w m iesiąc po przyby 
ciu. chora zupełnie zdrowa, bez kaniuli, z zarośniętą przetoką odeszła 
do domu.

P r z y p a d e k  ten t łó m a cz y  się  w sp osób  n a s t ę p u ją c y :  
chora  u d ła w iła  się  k o śc ią  i to p raw do pod obn ie  k o ś c ią  dósca 
w ie lk ą  i o o s try ch  k o ń c a c h ;  k o ść  ta  w b iła  '„się pod błonę
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ś lu zow ą g a r d ła  od „strony lew ej,  tu bow iem  sp o tk a l i śm y  
1 obrzm ienie  od cz y n o w e  w k r ta n i  i za toce  g ru sz k o w a te j .  K o ść  

ta p raw d o p od ob n ie  przy  ru ch ach  p o ły k o w y c h  w sk u te k  s k u r 
czu do lnego  z w ieracza  p o ły k u  zo s ta ła  w epch n ię tą  g łęb ie j .  
D z ia ła n ie  to należy  tłóinacz/y.ć sob ie  w sp osób  n a s t ę p u ją c y :  
oliejjijość c ia ła  J ibcegH  w y w o ły w a ła  s k u r c z  m ięśn ia  zwiera,orła, 
z w ię k sz a ją c y  się  p rz y  k a ż d y m  r u . h u  p o ły k o w y m ; ru c h y  zaś 

j i o ły k o w e  z powodu n astępow ego^obrzm ien ih  błony ś lu z ó w ,j  
i zw ięk szo ne j w yd z ie lin y  śluzu  b y ły  eo ra ?  częstsze ,  n as tęp 
stwom czego  b.y-ło coraz  g łęb sze  w b i ja n ie  się c ia ła  obcegfr 
pod błonę śluzO-wą. P raw d o p o d o b n ie  przy  próbie  w y d o b y c i# ,  
d o k o n y w a n e j  w d w a  dn i potem, 'ć ia lo  obce  w y sun ęło  się 

z pod b łony ś lu zow e j,  dosta ło  się  przez p rz e ły k  do ż o łą d k a  
i przez przew ód p o k a rm o w y  niepostrzeżenie, w y sz ło  na  ze
w nątrz . P rzez  wbicitć atoli c ia ła  ob cego  powstało  ropne z a 
palenie  pod b łon ą  ś lu zow a  z następow ani o b u m a rc ie m  po
więzi przy kręgow ej' ;  obrzm ien ie  zaś  k r ta n i ,  za tok i  g r u s z k o 
w atej i szy i  t rzeb a  u w a ż a t S j a k ó .  ostre obrzm ien ie  od 

czyn ow e.

2) Pacyentka 6 (Pletnia przybywa w 24. godzin po udławieniu się 
k o śc ie ż  kurczęcia. Badanie w ykaza ło : bolesność uciskowa w okolicy 
chrząstki ta.rczyko.wej prawej, obrzmienie bocznej prawej ściany gardła, 
zatoki gruszkowatej, chrząstki nalewkowej, fałdu nalewkowo-nagłośnio- 
wego i nieruchomość sirony prawej krtani. W  obu zatokach gruszko- 
watych znaczne nagromadzenie się śluzu; z objawów  podmiotowych 
silny ból przy połykaniu śliny i p łynów, niemożność połykania potraw 
stałych. C iała obcego nieznaleziono; obm acywanie zgłębnikiem z<atoki 
gruszkowatej dało w yn ik  ujemny. Wobec tego przypuszczano, iż ciało 
obce albo zostało wbite głęboko, lub też wpadło do przełyku. Dopiero 
tfzgęiego dnia zauwąż.ylein wyśterczający z pośród nagromadzonego 
śluzu w  zatoce gruszkowatej prawej biały punkcik, który był w ierzchoł
kiem kostki; ciało to w yją łem  kleszczykami krtaniowem u Była_- to 
cięnka, długa na fi ctm. kośń^: wbita prawdopodobnie:' w  dno zatoki 
gruszkowatej. W  przeciągu kilku dni następnych obrzmienie i n ieru
chomość strony prawej ustąpiły.

3) Kobieta GO-Ietnia połknęła przed 3 dniami kość; z powodu 
bólów przy połykaniu zgłasza się na' .oddział. Badan ie wykazało obec
ność kości, długiej na jak ie  6  ctm.; kość ta leży poziomo; jednym  koń
cem jest w b ita w tylną praw ą ścianę gardia na wysokości wejścia do 
k rtan i; koniec drugi sterczy wolno popod więzadłem fałszywem lewem ; 
w  miejscu wbicia w  ścianę gardła ograniczojb,(a|wypukleiiie, z którego 
w ydobyw a się ropa. Podczas usiłowanego w yjęcia  kośi wpadła do 
przełyku.

4) Zupełnie analogiczny przypadek obserwowałem  u mężczyzny 
dnia 9/V IJ I 1904, z takim samyin wyn ik iem  przy próbach wyjęcia.

5) Dnia !lS/X 1904- r. zgłosiła się dziewczyna 16 letnia, z zawo
du szwaczka, podając, iż poprżednipSa dnia połknęła igłę. Z  obja
wów  podmiotowych podaje, że czuje ból przy przełykaniu i przy u c i 

s k u  przedniej części krtani. Badan ie wykazało obecność igły, wbitej 
końcem ostrym w przedni kącik krtani zagaz popod w iązad łam i; koniec 
zaś drugi z uszkiem wbity w tylMą.óścianę gardła nad sumą krtanią. 
Igła uszkiem śwem zbacza nięziiarcznifi ku stronie lew ej.-fo  zakokaino- 
wauiu krtłm i usiłow ał Prof. P i e n i ą ż e k  najpm rw ruchami szczypczy 
ló w  krtaniowych (row kow anych ) ku przodowi uwoln ić tylny koniec 
igły, a gdy to się nie udało, podważył szczypc.zykami igłę ku przó'- 
dowi i wydobył ją , przyczom atoli odłamało się uszko od igły. 
Badanie zw-ierciadłetn wykazało zaraz po wydobyciu szczelinę na ty 1- 
nej ścianie gardła, w której pomimo poszukiwań uszka igły zna
leźć nie było można. W  24 godzin po wydobyciu  chora czuła jeszcze 
ból przy połykaniu i obm acyw aniu  przedniej części krtan i; dnia na
stępnego objawy te już znacznie się zmniejszyły.

(Dokończenie nastąpi;).



II .  Na czem polega obeuiie histupatologiuzne 
rozpoznanie niedowładu postępującego?

Podał

D r.  med. i fi!. P .  P r ę g o w s k i  (Lw ów ).

(C ią g  d a lszy ) .

D o n io s ły  w a ru n e k  p ra w id ło w e go  'rozw oju  p Sy ch ia try i  
s tan ow ić  m u sz ą  o c zy w iśc ie  badania- h istop a to log iczn e  k ory  
m ó zg ow e j .  Dlaęzifc-o h is top a to log ia  k o ry  m o rgo w e j  nie stoi 
dotąd  w y sok o ,  w spom niaihm  pok ró tce  poprzednio . Z ro z u m ie 
m y  to n a j le p ie j ,  g d y  ch oć  -pobieżnie r o z e jr z y m y  się  w do- 
tychc łfosow ym  rozw oju  a n a tom ii  m ik ro sk o p o w e j  o ś ro d k o w e 
go o k ł a d u  n erw ow ego. W  ro zw oju  tym  o d ró ż n ia m y  cztery  
o k r e s y :  p ie r w s z y ,o k r e s  s ię g a  do k o ń c a  lat  60-tyc.h; zw ią 
zane są  z nim n a z w is k a  D e i t e r s a ,  G e r l a c h a ,  M a x a  

S c h u l z e g o .  l'VedlugS|D ć i t e r s a  w s z y s tk ie  k o m ó rk i  We-r-. 
wowe p o s ia d a ją  w y p u s tk i  nerw ow e, k tó re  on n a jśc i ś le j  odróżkiia 
od w y p u s te k  protóp lazm atyę jznyćh . K o m ó r k ę  n erw ow ą ok reś la  
też j a k o  t a k ą ,  k tó r a  p o s ia d a  w y p u s tk ę  n erw ow ą, t. j .  p ozo
s t a je  w z w ią z k u  z n ie w ątp n w e m i czę śc iam i nerw ow em i. 

W s z y s t k ie  w y p u s tk i  nerw ow e, o t r z y m u ją c  os ło n k ę  myeliilrpc, 
wa, p rzech od zą  we w łók n a  os iow e włókien  n erw ow y ch . 
M a m y  w ięc tu uogóln ienie  od nośnego  tw ierd zen ia  H e 
ni a k  a. W s z y s t k ie  w łó k n a  n erw ow e poch o dzą  z w y p u s te k  

nerWwtiwych k o m ó re k  n erw ow y ch . G e r l ą c h  nieco odm iennie  
z a p a t r u je  się  na  ten przedm iot.  T w ierd z i  on, w odnies ien iu  
do  p o w sta n ia  p rzed nich  i ty ln y ch  k orzon k ów  rd zen ia ,  co 
p ó ź n ie ’ zostało uogóln ione do ca łego  u k ła d u  nerw ow ego , że
1) nie w s z y s t k ie *  k o m ó rk i  nerw ow e p o s ia d a ja  w y p u s tk i  n er
wowe, n ie k tó r e j  p o s i a d a ją  ty lk o  w y p u s tk i  p ro to p la z m a ty cz n e ;  
ż ec S )  n ie w s z y s tk ie  w łó k n a  n erw ow e p och o d zą  z w y p u s te k  
n erw ow y ch  k o m ó re k  n erw o w y ch ,  —  n iek tóre  w y c h o d zą  
splotów , utw orzonych przez rozgałęzian ie  w y p u s t e k  protopla- 
z m a ty c z n y ć h  (t. zw. NewenfasernĘfzioe^Jaj:- H ip o teza  ta, j a k  
w spo m n ia łem , zo s ta ła  u ogó ln ion a  do ,ca łego  u k ła d u  n erw o

w ego  i p an o w ała  do lat 9 0 - ty c h ,  t j .  do cz a su  p ow stan ia  
n au k i  o n eu ron ach . M a x  S c h u l z e  w idz ia ł  we w łók n ach  

W siowych włókien  n erw o w y ch  w łó id e n k a  nerw ow e (N e w o  fi- 
brillm Ą ł i podaje,'  że w y k a z a ł  je  i w k o m ó r k a c h  n erw o 
wych,1 s tan o w isk o ,  j a k  w idz im y , to afmw! na którem  s to im y  

i obecnie.
Co s ięH y czy  p o g lą d ó w  na i s t o t ę  p o d p ó r c z ą ‘ ^ is tn ie  

j ą c y c h  w tym  ok ras ie ,  z a u w a ż y ć  n a le ż y ,  iż istnia ła  w ów czas  

n a u k a  o t. zw. ^sclnoamm iy p o rb se & ru n d su b s tm izu, m a ją c e j  
się  z n a jd o w a ć  pótniędzy k o m ó r k a m i  n erw ow y m i,  w łókn am i 
nerw ow yfn i,  tudzież  w o k ach  owej G e r la c h o w sk ie j  sia teczki .  

Is to tę  tę u w ażano za  i s to tę  m ię d z y k o m ó rk o w ą  ch a ra k te ru  
n ienerw ow ego . J a k  w iadom o, w edlitg  o b e c n e g o -z a p a try w a n ia  

N r s s l a ,  istotą, t a  je s t  tem, czem  j e g o  J das nervdse G ra u li 
i p o s ia d a ć  m a  n a jw y ż sz e  s w o i s t a ] f u n k c j e  n en yow e. D a le j  
czę ść  b a d a c z y  u tr z y m y w a ła ,  że istota p od p ógcza  w-Vśrodko- 

w y m  u k ła d z ie  *!!erwowytn j e s t  pochodzen ia  m ezoderm aln ego  
i p o w sta je  z w p u k lcn ia  sig do tk a n k i  nerwoiTej —  opony  
m ię k k ie j .  —  D  e i t e r s»,'Odnia wial c h a ra k te ru  n erw ow ego  k o 
m ó rk o m  zw. „K urner^  lub Wmk'ę K u m e r li, j a k i e  z n a jd u ją  

si^_ szczegó ln ie j  pr.zy n ac z y n ia ch  k rw ion ośn y ch . T w o ry  te 
u w ażał  z a  ró w no w ażnik i  k o m ó re k  (Z e ll-E qu iva len te]jd \n  n ie
d o sta teczn ego  rozw in ięc ia  icdi cia l  protopbizm atylcznych. 
Z  p ośród  tak ich  ^Z M eyiu im len te^  ó p iś a ł  postać ,  n az w a n ą
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k o m ó rk a m i  D e i t e r s a ,  w k tó ry ch  Ejłabn w id o czn e  c iało  
p ro to p la z m a ty cz n e  p o s ia d a  g ł a d k i e  d lu g ied w y p u stk i .  O becn ie ,  
j a k  wdadomo, n a z y w a m y  te k o m ó rk i  —  k o m ó rk a m i  p a ją -  
kow atem i (Spinnenzellen ), p rzy czem  podn ie ść  n a le ż y ,  że-okre- 
ś lenie „ k o m ó r k a  p a j ą k o w a t a “ (Spinnenzelle) j e s t  określen iem  
form y  i że z n a m y . c o n a jm n ie j  trzy różne p rz y p a d k i ,  w k tó 
ry ch  s to su je m y  p o k r e ś l e n i e .

W  re szc ie  co się  ty c z y  u k ł a d u  n a c z y n i o w e g o  —  

znane b y ły  t. zw. p rzes tw ory  R o  b i n - V i  r c h o w a ,■ k tóre  
1R 10 11 n az w a ł  p rz y b y sz o w y m i (ad  w e n ty cy a ln y m i)  p r z e s t w o r a 
mi ch łonnym i (adventiticle Lymphraume). Z n a n o  t. zw. prze,- 

stwoEy H  i s a t. zw. ■periva$eul(iro s. extrcwaseuldre. O b e r- 
s l e i  n e r .  potem p rz y ją ł  -istnienie t. zw. pericell ula-re hymph- 
rihune, k tó r ą ,« j a k  p rzy ję to ,  z n a jd o w a ć  się  m a ją  z poprze-  
dn iem i p rzes tw oram i H i s a  w po łączen iu  p rzy  pojnocy k a 
n al ik ó w , m a ją c H ih  się znaehod zie  w tk a n c e  nerw ow ej —  
i s łu żyć  do o d ż y w ia n ia  k o m ó re k  n erw ow ych . J a k  wiadoinJji  
i s tn ie je  obecn ie  p rzek on an ie ,  że ta k  przestrzenie  H i s a ,  a k  
i O b e r  s t e i n  e r  a s ą  a r t e f a k t a m i ,  o t rz y m a ły  też n azw ę 

perivascultire v. pmicellnhire Sc/irwhpfrawne.
T a k  św ietnie  zapowi. id a ją c y  się rozw ój histologii  .ośnod- 

k o y e g o  u k ła d u  n e r w o w e g *  —  został z k oń cem  lat 6 0 - tre l i  
p rz erw a n y  n a u k ą  M e y n e r t a .  k tó ra  też z a p o c z ą tk o w a ła  
o k r e s  d r u g i  w ro zw oju  b a d a ń  O śro d k o w e g o  u k ła d u  ner- 

wowjegdii t r w a ją c y  m niej więcej od p o cz ą tk u  lat 70  ty ch  do 
k o ń c a  la t  80-tyoh , około więc lat  20. O k re ś l  ten b y w a  n a-  
zywanjJhezęs|fc  ,>w N iem czech  ok re se m  anatom ii  d r ó g  n erw o
w y ch  (Faseranatomie) J a k  w iadom o, w e d łu g  w spo m n ian e j  
n au k i  M e y n e r t a  w s z y s tk ie  k o m ó rk i  n erw ow e w ś r o d k o 
w y m  u k ła d z ie  nerwow.ym m a ją  tę s a m ą  bu dow ę i tę s a m ą  
fu n k e y ę ,  a  ty lk o  od różnego po łączen ia  m ięd zy  k o m ó rk am i  
za leż ą  rpźne f u n k c y e  bśrodkouf.ęgo u k ła d u  nerw ow ego. T a k  
n. p. rdzeń  —  w e d łu g  M u  M e  r t a  —  ty lk o  d la teg o  nie 
sp e łn ia  tych  sa m y c h  funkc.y j,  l e e rk o ra  m ó zgow a, że n ie  po
s ia d a  ta k  licznych  i t a k  ró żn oro dn y ch  połączeń  m ięd z y  k o 

m ó rk am i  nerw owem i.
C h c a c Jp rz ę to  .pqznać  istotę t a k  ró żn oro dn y ch  p ra w id ło 

w y ch  i (chorobowych procesów  d u ch o w y c h ,  —  b a d a ć  n a leży ,  
m ówi M e \ y n  e r g  o w e  p o łą c ze n ia  i drogi  n erw ow e. B a d a n i e  
k o m ó re k  n erw ow y ch  i in n y ch  t k a n e k ,  np. k o r ,^  m ó zgow e j,  
schodzi  wob^c tego  m a  plan p od rzęd n y ,  l a  n a u k a  M e y  
n e r  t a  p ob u d z iła  do lioznych b a d a ń  nad d ro g a m i  nerw ow em i, 
a pr-źedewszystkiem :=do pozn an ia  d r ó g lp i r a m id o w y c h .  Z  po

c z ą tk u  teg iS lok resu  sp o rz ą d z a m p isk ra w k i  p ray  pom ocy  dw u- 
eh rgm ian u  p otasow ego  i k a rm in u .  •Potem m etodę tę zmiieniła 
W e y g e r t o w s k a  m etoda ,  b a r w ią c a  Osłonkę m yelinow ą. 
Na'dt,o postępow ano w e d łu g  sposobów  G u d d e n a  i F  l e c  li

s i  g a .  R ó w n o c z e śn ie  z pow yższem i b a d a n ia m i  anat.omicznemi 
f izyo logia  w y k a z y w a ł a  na  drodiże do św iad c z a ln e j  um ie jago-  
wienia  fu n k c y i  o ś ro d k o w eg o  u k ła d u  nerwaweg,Ó.• ;

(jf® do w spo m n ian e j n auk i M e y n e r t a  z a u w a ż y ć  je- 
iszcze nalćż.y, że w k a ż d y m  razie  M e j S n e r t  uwa'ża» "kom órkę 

n erw ow ą z a  p ie rw iastek  sw oiśc ie  n erw ow o f u n k c jo n u ją c y ,  
g d y .  j a k  w iadom o, istn ie je  obecn ie  tw ierdzen ie , że nim nie 
^ s ą l ło m ó r k i  nerw owe. W  k a ż d y m  j e d n a k  razie  stw ierdz ić  
n a leży ,  że —  niezal.ężniŚ*'Ód ta^go, czy  k o m ó rk o m  n erw o w y m  
j e s t  lub nie«jes’t ip rz y p i s 3 w a n a  sw o is ta  fu n k e y a  nerw ow a, — 
n a u k a  M e y n e r t a ,  u t r z y m u ją c a ,  że różnorodność  funkąvy-i- 
u k ład u  n erw ow ego  p o lega  na  ró żn orodn ych  d ro g a ch  nerwo- 

| w y c h ,  —  należy  do przeszłości .
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O k r e s  3-ci  d a t u ja , s i ę  od p oczą tk ó w  lat 90-ty c li  i z n a j 
du j e  s ię  pod z n a k ie m  m e to d y  G o l g i e g o .  l l o z p o g ż y n a  go 
nauka,,  o, neu ron ach . .C a ł y *  u k ła d  n erw ow y , —  w e d łu g  tej 
teoryi,  —  to zb iór  n ie za le żn y ch  od s ieb ie  ta k  pochodzen iem , 

j a k  i j tm atom icznie, o d ręb n y ch  j e d n o s t e k  n erw o w y ch  (t. zw. 
neuronów). K a ż d ą  z nich stanow i k o m ó r k a  nerw owa, posia  
d a j ą c a  w y p u s tk ę  n erw ów ą,'  k tó ra  w j e d n y c h  k o m ó rk a c h  
sz y b k o  po w y jśc iu  ró zg a lę z ia  się, w inn ych  na d łuższej 
przestrzeni z a ch o w u je  sw ą  in d y w id u a ln o ść  i s t a je  s ię  wló- 
k iun kiem  o.siowein w łó k n a  nerw ow ego , jfeifiektórzy na tpj 
p odstaw ie  od różn ia li  n a w e t  d w a  ro d z a je  k o m ó re k  m r w o  
w ych (kom . nerw . o s z y b k o  się  r o z g a łę z ia ją c y c h  i jo nieruz- 
g a l ę z i a ją c y c h  się  w łók n ach  n erw ow y ch ).  W y p u s t k i  nerw ow e 
k o ń c z ą  s ię  ślepo, lub k o lb k am i  proy in n y ch  je d n o s t k a c h  n e r 
w o w y c h ,  m o g ą  ich d o ty k a ć ,  a le  s ię  z niemi nie z ra s t a ją .  
Do tego  o d n o szą  się  ow e zn an e  KontaJcłteorie i K ontiguitćlt- 
Teorie. O prócz  w y p u s te k  n erw o w y ch  p o s i a d a ją  k o m ó rk i  n er
wowe w y p u s t k i  p r o to p la z n ia ty c z n e S c o  do z n a c ze n ia  k tó ry ch  
atoii j u ż  nie było  t a k ie j  zgodności'.  J a k  w iadom o, p rzec iw ko 
teóęyi tej o n eu ron ach  wysbąpili  w osta tn ich  c zadach gżczo- 
góln ie j  B e t h e  i N i s s l  i n iew ątp l iw ie  zwalili  tw ierdzen ie , 
jg ikoby  w w y k sz ta łc o n y m  u k ła d z ie  n e rw o w y m  (w ięc, j a k  
m ó w im y , anatom iczn ie)  k o m ó rk i  n erw ow e b y ły  niezalćżnem i 
od s ieb ie  tw oram i,  j a k o b y  nie by ło  m ięd z y  n iem i owej K on-  
tigiiitat, którą, p rzec iw n ie ,  oni c z y n ią  fa k te m  n iew ątp l iw y m .

P o z o s ta je  je s z c z e  w n a u c e  *o n eu ro n ac h  —  w sp o m n ia 
ne d r u g ie  tw ierd zen ie  o n ieza leżn ośc i  ich pochodzen iaiZ któ-  

re go  p rz ec iw n icy  n a u k i  o n eu ro n ac h  dotąd  nie zbili.  acz 

k o lw ie k  s ą d z ą ,  że to uczynili.
W  o k re s ie  ty m  czyn iono  da lsze  b a d a n ia  n ad  d r o g a m i  

nerw ow em i,  b a d a n o  np. m etodą  G o l g i e g o  d a l s z y  p rzeb ieg  
w łók ien ,  w y c h o d zą c y ch  ze z n a n y ch  przez  b a d a c z y  ok re su

2-go  w ię k s z y c h  d r ó g  n erw ow y ch . N a d to  u s i łow ano  też po
zn ać  bliżej p ie rw ia s tk i  k o m ó rk o w e  o ś ro d k o w e g o  u k ła d u  n er
wowego. Atoli n a  p rzeszk od z ie  lepszem u ich poznaniu  s ta ła  
n ied os ta teczn o ść  m etody  G c h l g i e g k e ,  a g łó w n ie  n as tęp u ją c e  

dw ie j e j  w a d y :  i |  że m e to d a  ta  d a j e  n am  nie w ew n ętrzn ą  
b u d ow ę,  lecz zew nętrzne  k sz t a ł t y  k o m ó re k ,  i 2) /.e m etoda  
ta  nie j e s t  do sta teczn ie  e le k ty w n ą ,  b arw i je d n a k o w o  raźne  

tk an k i .  N ic  też d z iw n eg o ,  że nie d a ł a  możności n aw et śc iś le  
odróżn ić  to, co j e s t  k o m ó r k ą  nerw ow ą, od tego, co n ią  nie 

je s t .  Go się  z a ś  t y c z y  z n a jo m o śc i  tk a n k i  p odp órcze j ,  to 
w o k re s ie  ty m , dz ięk i  b arw ien iu  G o l  g i  e g o ,  coraz  więcej 
p rz y z w y c z a jo n o  s ię  do tego, że t k a n k a  ta  s k ł a d a ^ s i ę  z k o 
m ó rek ,  k t ó r y c h  cia ło  p ro to p la z m a ty cz n e  p o s ia d a  rozm aite  
w y p u stk i .

A  w reszc ie  w cz a s ie  o b e c n y m  m a m y  o k r e s  4 - ty  
b a d a ń  a n a to m ic zn y ch  o śro d k o w eg o  u k ła d u  n erw ow ego , okres,  
szczy .czący  s ię  ta k ie m i  n a z w is k a m i ,  j a k  N i s s l ,  B e t h e ,  
W  e y  g  e r t , —  k tó re g o  g łów n e  w y n ik i  s ą :  b l iższe  poznanie 
w n ętrza  k o m ó re k  n erw ow y ch , k tó re  z a w d z ię c z a m y  m etodom  

N K j *  i B e t h e g o ,  tudzież  b liższe  poznan ie  tk a n k i  nou- 
ro g liow ej,  k tó re  m a m y  do z a w d z ięc z en ia  p rz c d e w |z y s tk ie m  
W e y g e r f e w i .  J a k  o k re s  p oprzedn i  b y ł  pod z n a k ie m  n a
uki o n eu ron ach , t a k  ok re s  obecny c e c h u je  szczegó ln ie j  —  
w a lk a  z tą n a u k ą .

Je ż e l i  z w ró c im y  teraz u w a g ę  n a  rozwój h istopato log ii  

o ś ro d k o w e g o  u k ła d u  n erw ow ego , to nie tru dn o  b ęd z ie  p o jąć ,  
że. o k re sy  2-gi i 3 -c i  s p r z y ja ć  nie m o g ły  tem u  rozw ojow i:  
d ru g i ,  j a k  w idz ie l i śm y ,  d la teg o ,  że —  w y r a ż a j ą c l  się  nieco

try w ia ln ie ,  - czy i i ić  tęgo nie ch cia ł ,  p r z y p i su ją c  w ieksze 
znaczen ie  b a d a n iu  ty lk o  d r ę g  n erw ow y ch , trzgei zhś, że 
nie m ógł  z pow odu n iedosta teczn o śc i  m etody  Ęfro I g  i .q g  o 
M im o to j e d n a k  z b a d a n y  i poznamy z asta ł  w ow y ch  cza sa c h  

C a ł y  sz e re g  fa k tó w  pato log iczn ych . I  J a k  —  zauw ażo no , że 
Eśzęs(o, w p r z y p a d k a c h  ch orob o w y ch  w zm ożona je s t  l iczba 

k o m ó re k  D e i t ć r s a .  Zwnfflono również u w a g ę  nSi to, ie  
czę.st&i, wokoło naczy.ii. tudzież n ie k ied y  n aokoło  k o m ó re k  
n erw ow y ch  z n a jd u je  s ię  p a to log iczn ie  zw ięk szo n a  l iczba 
ją d e r .  U w a ż a n o  tę sp ra w ę  za p o z o s ta ją c ą  w z w ią z k u  z pro
c e sam i z a p a ln y m i.  A tp b  tlóma(M>'no s o b i e i  z god n ie  z n a u k ą
0 zapa len iu ,  ż a | t e  d r o b n o k o m ó rk o w e  inHieki są ,  j a k  sądzili  
je d n i ,  c ia łk a m i  krwi, czy  też, w ed ług  z d a n ia  in n y ch ,  zi lie- 
liioiiemi pod w pływ em  sp ra w y  zap a ln e j  i nriwróconemi do 
stan u  e .m bryonalnego k o m ó rk a m i  l im w ow em i,  fieurogliowemi 
albo k ó m o rk a m i  jśp .iamk n ac z y ń .  — D n ie j , j u ż  w latach 

5 0 - ty c b ,  wskaa&ł T i i i k ,  żu po k r w o to k a c h  lt.p. w  o ś ro d k o 
w ym  u k ła d z ie  n erw ow y m  różne, drogi  nerw ow e u lę g a ją  
zw y ro d n ie n iu ,  k tóre  łafcwójypoznać przy dz ia łan iu  d w u c h ro 
m ian e m  potasowi,vm. W k ró tce  potem w sk az a ł  'I ii r  k , żc 
m o g ą  p o w s t a w a j  rów nież  i p ierwotne z w y ro dn ien ia  d r ó g  

n erw ow y ch
A le  w ła śc iw e  b a d a n ia  h i sto j^ to log iczn e  m o g ły  rozw i

n ąć  się  dopieró  z pow stan iem  m u tedy , p o z w a la ją c e j  nam 
p rz e n ik n ą ć  w w ew n ętrzn ą  bu dow ę k o m ó re k  n erw ow ych . 
T a k ą  m etoda  okaząla. się  m etoda  N i s s l  a ;  to też, pom im o 
sw oich  w ad , s t a ła  się  ona p o d s ta w ą  sp ó łczesne j h istopato

logii o ś ro d k o w e g o  u k ła d u  n erw o w e go ,*  a  p rz e d e w sz y stk ie m  
k o ry  m ó zgow e j W id z im y  też, że dopiero w o b ecn ym  4-tyin 

ok re s ie  b a d a ń  o środ ku w ęgo  u k ła d u  nerwowzfe® h istop a to lo 
g ia  k o ry  m ózgow ej w stąp i ła  n a  w ła śc iw e  tory. C h oć  istn ie je  
ona s to su n k ow o ta k  n ied ługo ,  je d n a k ż e  j u ż  m o ż n a o d r ó ż n i ć  
w niej różne k o le je  rozkroju. A  m iano w icie  —  począ tko w o  
zwrqepnó się do w y s z u k iw a n ia  w yłączn ie  zm ian  w k o m ó r
k a c h  n erw ow y ch . N i s s l  w tern w y ch od ził  z d a w n e g o  swe- 

| g 0 założenia , że ko inorki  nerwowe- s ą  w y łą cz n ie  i specyfi- 
czn ie-i inerw ow ąitka iika .  P o s i łk u ją c  się  d o św ia d c z e n ia m i ,  op i

sa ł  on.-szer&g-^mian w k o m ó r k a c h  n erw ow y ch . Atoli  z m ian a  
p o g lą d u  N i s s ł a na j$ ,  co jrfet sp ecy ficzn ie  n erw ow ą t k a n 
k ą  ( n a u k a  N l s t s l a  o Vnervóse G ra u “ ), Osłabiła w nim d ą 

żenie  do .b a d a n ia  wyłącznego* zm ian  w k o m ó r k a c h  n erw o 
w ych. Z  d ru g ie j  s t ro n y  zak ad a  k l in iczn e j  p sy e h ia t ry i  K  a h 1- 

b a u m - K  r a.e p ę.li n o w s k  a w y w ar ła '  sw ój w p ływ  także
1 n a  b a d a n ia  h istop a to log iczn e ,  s ta ram y  s ię  też obecnie  
w h istopato log ii  k o r y  m ózgow ej b a d a ć  zm ia n y  n ie ty lk o  
w j e d n y m  p ie rw ia s tk u ,  a le  we w sz y s tk ic h  tk a n k a c h  korty 
m ózgow e j,  nadto  z a ś  o ile m ożliwe u w z g lęd n ia ć  nietylkiii- 

j a k i e ś  c z a so w e  sJUny, ifokresy, lecz c a łe  p ro ce sy ,  c a ły  prze
b ie g  zm ian  ch orobo w y ch . (C. d. n )

Ul. Kilka uwag o dychawicy oskrzelowej (asthm a 
bronchiale).

Podał

Prot'. Dr. Pieniążek.

(D ok oń czen ie .)

N a p a d  d y c h a w ic z y  p i c z y  na s ię  często  od o b ja w ó w  
nieżytu  nęjja. a  często jK itkan ie  nosa to w a rz y sz y  ca łem u  n a 
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p ad o w i ;  zau  wa>ż4>nói, t.eż nieraz  u d y c h a w ic z y c h  z n a c zn ą  po
p raw ę po u su n ięc iu  polipów nosa ,  lub w y p a le n iu  przerosle j 

b łony śluzow ej m uszel.  D a ło  to powód do s z u k a n ia  z w ią z k u  
p o m ięd zy  d y c h a w ic ą  a  c e rp ie n ia in i  n osa ,  k tó re  rp a ją^ odru-  
eliowo w y w o ły w a ć  k u r c z  o sk rz e lek .  Z  c a ły m  z ap a łem  głos ił  

to z a p a t ry w a n ie  H a  c l  p r z y jm u ją c  c ierp ien ia  n o sa  j a k o  

p rzy  cz y  n ę £ l  y eh a w id y  w ogóle , a B r u g e l m a * n n  w y s z u k u je  
n aw et  „ p u n k t y  a s t m a t y c z n e 1' w nosie,  k tó ry ch  z a d rażn ie n ie  
m a  n apad  d y c h a w ic y  w y w o ły w a ć ,  a  k tó ry ch  zn iszczen ie  
n a j le p ie j  n a p a d o m  z a po biega .  P e w n ego  z w ią z k u  m ięd zy  d y 
ch a w ic ą  a  c ierp ien iam i i«fca  z a p rze cz y ć  istotnie n ie  m ożn a ;  
u su n ięc ie  polipów n osa  lub przerostu  błowy.^śluzowej m u sze l  

s p r a w ia  b ard zo  często  u d y c h a w ic z y c h  z n a c zn ą  p opraw ę; 
nie u da ję '  sj.ę j e d n a k  z a z w y c z a j  i w ten sp osób  d y c h a w ic y  

u su n ą ć  zupełn ie  i trw ale , a  cz a se m  n aw et  zab ieg i  te ż a d n e 
go  sk u t k u  iiie;Qdnoszą. Z  d ru g ie j  ?t.rony2daleko c z ę śc ie j  sp o
t y k a m y  te sa m e  z m ia n y  w nosie  u ludz i,  k tó rz y  w ® l e  na  

dychaw icęcin ie  c ierpią .  T a k  w ięc p r z y ją ć  m u s im y ,  że z w ią
zek m ięd zy  c ierp ien iam i n osa  ,a  d y c h a w ic ą  oskrze low a  u 
n ie k tó ry ch  ty lk o  o s o b n i k ó w  zachodzi .  C ie rp ien iam i nosa, 
którefcu n ic *[  n a p a d y  w y w o ły w a ć  m o g ą ,  . s ą  w s z y s tk ie  te, 
k tóre  w y w o łu ją  zw ężen ie  p rzew o dów  n osow y ch , w zględn ie  
z a tk a n ie  nosa .  W e d łu g  m o jego  z d a n ia  z w ią z ek  ten p o lega  
nie na żadn ej sprawieModriicJ.i.owej.  lecz na  n as tę p s tw a c h ,  
do j a k i c h  prow adzi  u trudnien ie  o d d y c h a n ia  przez nos w p e
w n y ch  w a ru n k a c h  i p rz y  w rodzon em  u sposobien iu .  A b y  
m ia n o w ic ie  przy z a tk a n iu  n osa  o d d y ch a n ie  ustam i się o d b y 
wało, m u si  o d d y c h a n ie  nosfcm b y ć  w y raź n ie  utrudnionecb, 
a u trudnien ie  to d o jść  m u si  do św ia d o m o śc i  ch orego ;  to też 
nie n a s tę p u je  ono ta k  ła tw o we śnie, j a k  na  ja w ie , ;  .a' p rzy -  
tem n a s tę p u je  tęm tru d n ie j ,  im sen j e s t  tw a rd sz y ,  a w la d m  
u m y słow e mnjfej s ą  czyn ne . D la te go  chorzy  zupełn ie  nie
przy to m n i,  j a k  fćzasem  b y w a  w p łon icy , rów nie j a k  now o
ro dk i  i dzieci k ilk u ty g o d n io w e ,  t r z y m a ją  u sta  za m k n ię te  
naw,ęt p rzy  zupełn em  z a tk a n iu  n o s a ® a  o tw ie r a ją  j e  dopiero 
po d o ch o d z ą cy ch  n a jw y ż sz e g o  ^stopnia  a  b ezo w ocn y ch  w y 
s i łk a c h  w d ec h o w y c h ,  a b y  w c ią g n ą w s z y  powietrze , z a m k n ą ć  

j f ^ z a r a z  napow rót. Nają n in ie jszą  sk a lę  d z ie je  się  to sa m o  
we śn ie ,  a  z w ła sz c z a  we śnie tw a r d y m  i u m a ły c h  dz iec i;  

tu sp o tk a ć  m o żn a  n ieraz  o d d y c h a n ie  nosem  u tr z y m u ją c e  się 
c i ą g le  pomimjo z n a c zn eg o  u trudnien ia .  U tru d n io n y m  j e s t  tu 
zarów no w d ech , j a k  i w y d ech .  P r z y  w d ech u  p r a c u ją  m ięśn ie  

w d echow e d łuże j  i s i ln ie j ,  s tąd  też wdech jest. w y d łu żon y  
i n a s i lo n y ,  w y d ech  z a ś  o d b y w a  się  b iern ie  i ty lk o  trw.a 
d łu ż e j ;  je ż e l i  j e d n a k  m im o w y s i łk ó w  w d ech o w y ch  z b y t  
m f t e  p o w ietrza  do p łu c  się  d o s ta je ^  to i w y d łu ż en ie  w y d e 
chu nie j e s t  znaczne.  Im  w i | c e j_ ir;^asiL)n(£ w d e c h y  d o z n a ją  
p rz e sz k o d y  we w c ią g a n iu  pow ię f i a a  do p łuc, tem b ard zie j  

s s ą c o  d z i a ła j ą  n a  k re w  w ży łac h ,  z w ię k s z a ją c  je j  sp ły w  do 
p raw ej  połow y se rca ,  s k ą d  się też ona w w ięk sze j  i lości  do 
p lu ć  d o s ta je ;  rów nocześnie  z m n ie js z a  s ię  też-z p ow od u  obni

ż o n e g o  c i śn ien ia  w k la tc e  p iersiow ej od p ły w  k rw i  z żył 
p łu c n y c h  do lew ej połow y seąea , a  z n ie j jd o  ca łego  c ia ła  
z w y ją t k ie m  n arz ąd ó w  sa m e j  k la tk i  p ie r s io w e j ;  do  któitych 

k re w  tem  łatw ie j do p ły w a . P o d c z a ś lw y d ech u  d o p ły w  k rw i  
źy lną j  do, p raw e j  .p o ló w y ^ e r c a ,  a -z  nie j do płuc j e s t  w p ra 

wdzie  znowu mniejs^yy a  od p ły w  k rw i tętn icze j z p lu c c j e J  
lew ej połow y se r c a  i z niej do c ia ła  znowu w ięk szy ,  nie 

w  tym  je d n a k ż e  stopniu , a b y  przez to z m n ie j s z y ć  się  m o g ła  
i lość k rw i,  j a k a  się n a g ro m a d z i ła  w p lu ca ę h  p o d c za s  w d e 

ch u , w y d ech  bow iem j .d to  b i e i n j  nie podniesie  o wiele 
c iśn ien ia  w k la tc e  p iersiow ej,  a  przy tem ciśn ienie  to z a 
rów no dz ia ła  n a  ż y ły  p łu cn e ,  j a k  i na p rzed sion k i  se rca .  
P r z y  z w ięk sz o n y m  p rz y p ły w ie ,  a  zm n ie jszo n y m  od pływ ie  
k rw i  z p łuc  m usi  p r z y j ą ć *  do ich p rz ek rw ie n ia  i zasto in y  
k rw i ,  z w ła sz c z a  w d r o b n y c h  ż y łk a c h  p łu cn y ch .  Podobn ież  
uledz m u sz ą  przepełn ien iu  k r w ią  drobne ż y łk i  o skrze lek ,  
któi;e z p y ł k a m i  p łu cn em i b ard zo  obficie się  łą cz ą ,  a  to tem 
b a rd z ie j ,  źę i w o s k r z e lk a c h ,  p o d o b n i ^  j a k  w  p łu ca ch ,  
z powodu obn iżen ia  c iśn ien ia  w k la tc e  p iersiow ej p od czas  
wdechu p rz y p ły w  krw i tętn icze j m usi  b y ć  z w ięk szo n y ,  
a o d p ły w  k rw i  ży lne j  zm n ie jszo n y ,  w ydech  z a ś  p o w sta 
łego  przez to n a d m ia r u  k rw i  w n a c z y n ia c h  o sk rz e lo w y c h  
u su n ą ć  nie zdoła .  S k u t k ie m  tego d fe b n e  ży łk i  o śk rz e le k  tem 
ła tw ie j  u ledz m u sz a  przepełn ien iu  k rw ią ,  bo obok  z w ię k sz o 
n ego  j e j  d o p ły w u  i z m n ie jszo n e go  od p ły w u  p ew n ą  j e j  ilość 
b ezpośredn io  z ż y łe k  p łu cn y ch  d o s ta w a ć  m ogą. Z a b u r z e n ia  
te w  k rą ż en iu  łatw o się w y r ó w n u ją  na  j a w ie ,  g d y  po w y 
s i ą k a n iu  n osa  i p rzem in ięc iu  n a b r z m ie n ia  m usze l  nos s ta je  
się  dobrze  d ro ż n y m , a lb o  w potrzeb ie  o d d y ch a n ie  przez  

otw arte  u s ta  się  o d b y w a ;  u osób j e d n a k ,  k tó ry c h  nerw y 
n ac z y n io ru ch o w e  są  n ad m ie rn ie  w raż liw e , m oże  pod ich 
w pływ em  p ow stać  p rz ek rw ie n ie  ż y ln e  w y ższego  stopn ia ,  a 
naw et  p rz e s ię k  w błonę ś lu zow ą  o sk r z e le k ,  k tó ry  ich św iatło  

z w ę ż a ć ' będzie . Z a p e w n e  nie n as tąp i  to o d ra z u ,  a le  dopiero 
po d łu ż sz y m  cz a s ie ,  w  c ią g u  k tó re g o  p łu ca  k ą ż d ę ;  p raw ie  
nocy  p o d le g a ły  p rz ek rw ie n iu ;  w  k o ń cu  j e d n a k  p r z y j ś ć  m oże 
do tego, że p rzek rw ie n ie  to pod w p ły w e m  nerw ów  n a c z y -  
m o ru c h o w y c h  p ierw ej je s z c z e  p ow stan ie ,  zan im  przez utru
dn ien ie  w d ech ów  m ech a n ic z n ie  w y tw o rz y ó b y  się m ogło , a lbo 
też, że to w a r z y s z y ć  on_o- będz ie  n abrz m ie w a n iu  m usze l  n o so 
w y ch , (k tóre  ta k ż e  n a  porażen iu  ich n erw ów  naczyniorucho-  
w y ch  polega) n aw et,  g d y  o d d y c h a n ie  n osem  nie je s t  u tru
dnione, a lbo  też od dech  o d b y w a  się  odpazu przez  usta.

Z a  s łu sz n o śc ią  p o w y ż sz e g o  t ló m a cz e n ia  p rz e m a w ia  to. 
że n a p a d y  d y c h a w icz e  k ró tk o trw a łe  p o w s ta ją  po n aj  w iększej 
czę śc i  w  nocy , t. j .  w te d y ,  k ie d y  i p rz ew o d y  n osow e b y 
w a ją  b a rd z ie j  zwężone z pow od u , że p rz y  leżeniu w ięcej  
k r w i  n a p ły w a  do c ia ł  j a m i s t y c h  m usze l,  a  we śn ie w y d z ie 
l in a  n osow a nie z o s ta je  u su n ię tą  i ła tw o w y s y c h a .  P r z e m a 
w ia  za  tem t łó m aczen iem  i to, że d y c h a w ic a  nie tam  z w y k le  

p o w sta je ,  g d z ie  nos je st  zupełn ie  z a t k a n y , i a  o d d y c h a 
nie  s ta le  4 y lk o  przez  u sta  się  o d b y w a ,  a le  tam , g d z 'o  z a t k a 
nie n dsą  j e s t  n iezupełne i n ie s ta łe ;  n a jcz ę śc ie j  w reszc ie  po
w s ta je  w tych  w a ru n k a c h  d y c h a w ic a  j u ż  w w iek u  d z iec ię
c y m , t. j .  w tedy , g d y  z pow odu  tw a rd e g o  snu  o d d y c h a n ie  

pom im o u t r u d n ie u ia j z w y ld e  przez  ne-s się  o d b y w a .  W reszcie,  
z d a rz a  s ięSteż  d y c h a w ic a  o sk rz e lo w a  i p rzy  u trudnien iu  od
d y c h a n ia  przez przerosłe  m ig d a łk '  p odn ieb ienn e a lbo  m ig d a -  

łek trzec i  i p o p r a w ia y ś ię  lub u stęp u je  po ich u su n ięc iu ;  j e 
żeli się  zaś  w y d a r z a  r z a d z ie j ,  n iż  przy za tk an iam i nosa, to 
d la tego ,  że w ty ch  s t a n a c h  rzadz ie j  o d d y c h a n ie  n o se m 'T a k  
z n aczn eg o  d o z n a je  u trud n ien ia .  P rzeros łe  migda-lki podnie

b ienne p o z o s ta w ia ją  bowiem z w y k le  poza podn ieb ien iem  dość  
m ie j s c a  w o ln ego  d la  le k k ie g o  o d d y c h a n ia  przez nos, a  p rze

ro s ły  m ig d a łe k  trzeci ^ p r o w a d z a  n ałogow e t rz y m a n ie  ust 

otw orem  z w y k le ,  zan im  j-eszcze o d d y c h a n ie  przez  nos w z n a 

c z n ie jsz y m  stopn iu  u trudnion em  zostanie . Je'ż;el: m ian o w ic ie  

p o m ięd zy  m ig d a lk ic m  trzec im  a  N abrzm ia łym i ty ln y m i  k o ń 

cam i m u sze l  d o ln y ch  dość  je sz c z e  m ie j s c a  d la  p rz e jś c ia  po-
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wietrzą p ozosta je ,  to o d ch y li  ono p rz y  w d ech u  op ad łe  w ty ł  
n a  m ig:dałek  trzeci p odn ieb ien ie  m ię k k ie ,  to ru ją c  sobie 
d ro g ę  po za  niem bez t r u d u ;  p rzy  w y d ech u  j e d n a k  z a s ta je  
drogę ifku  nosow i z a m k n ię tą  przez  óp ad ie  n a  trzeci m ig d a le k  
podniebienie , a w te d y  od d h y la  j ę z y k  i r o z c h y la  w a rg i ,  w y 

ch odząc  ustam i.  P rzez  to w y r a b ia  się  powoli b iern e  niedo- 
m y k a n ie  ust, k tó re  po p ew n y m  czas ie  pozosta je  nałogow o 
i n a  ja w ie ,  n aw et  w tedy , g d y  oddech  n osem  m oże o d b y w a ć  
się  zupełn ie  lek k o .  D la te g o  w w y ż sz y m  stopn iu  prza jf f l tu  
m i g d a ł k a  trzec iego ,  p rzy  k t ó r y m  i w dech  d o z n a je  z n a c zn e
go  u trud n ien ia ,  u s ta  b y w a ją  już  z w y k le  n ałogow o rozw arte  
i Ł k i e m i  p o z o s ta ją  też we śn ie , t a k  że do ,  w y s iłk ó w  w d e
ch ow y ch  z a z w y c z a j  j u ż  n ie  p rzy ch od z i .  Może w p raw d z ie  
i p rzerost  m ig d a ł k ó w  p o d n ie b ie n n y ch  i m i g d a ł k a  trzec iego  
we śn ie  sp ro w a d z a ć  b ard zo  zn ac zn e  u trud nien ie  w dechu, 
w y d a r z a  się  to, j e d n a k  zn ac zn ie  rz a d z ie j ,  niż p rzy  z a tk a -  
n iach  nosa ,  a tem sa m e m  rzadz ie j  m oże  b y ć  pow odem  po
w s ta n ia  d y c h a w ic y  o sk rze low e j .  U tru d n ie n ie  o d d y c h a n ia  
przez  n o a  nie j e s t  j e d n a k  w c a le  w a ru n k ie m  k o n ie cz n y m  do 
p o w sta n ia  d y c h a w ic y  i w ielu  ch ory ch , c ie r p ią c y c h  n a  n a 
p a d y  d y c h a w ic z e ,  nie d o z n a je łg o  w cale . U  in n y ch  p o w sta ją  
p o d c z a s  n a p a d u  o b ja w y  n ieżytu  n o s a ,  a  n ie raz  n iebyty  

k r ta n i  i t ch a w ic y  ta k ,  że n a s tę p u je  k ic h a n ie  lub k a sz la n ie ,  
w p o c z ą tk a c h  n ie raz  b a rd z o  -uporczyw e. Może tu n a p a d  d y 
ch a w ic y  d o łą c zy ć  się  do z w y k łe g o  n ieży tu  n osa  lub  krtan i ,  
a lbo  też o b ja w y  n ieży tu  m o g ą  p o legać  n a  p o ra ż en iu  nerw ów  
n a c z y n io ru c h o w y c h ,  k tóre  ró w nocześn ie  t a k  tu, j a k  i w oskrzel-  
ka c l i  w y s tę p u je .  Z  d ru g ie j  znów stro ny  n ab rz m ie w a n ie  m u 
szel n o so w y ch  i u trud nien ie  o d d y c h a n ia  przez nos niezawsze, 
jedn akow fo  w p ły w a  u d y c h a w ic z y c h  n a  p ow stan ie  n a p a d u ;  
w idocznie  w raż l iw ość  n ac z y n io ru ch o w y ch  n erw ów  o sk r z e le k  
b y w a  tu n ie ty lk o  u różn y ch  osób ,  a le ' ,  n aw et  u tej sa m e j  
o soby  w ró żn y ch  c z a sa c h  różna t a k ,  że te sa m e  bod źce  nie 
za w sze  je d n a k o w o  n a  nie d z ia ła j ą .  S z u k a n o  t a k ż e  z w ią z k u  
d y c h a w ic y  z in n y m i o d le g ły m i  n a r z ą d a m i ,  z k t ó r y c h b y  s p o 
so bem  o d ru ch o w y m  n a p a d y  w y w o łan e  b y ć  m o gły .  Z  w ła 
sn eg o  d o św ia d c z e n ia  nie u m ia łb y m  ż a d n e g o  p rz y k ła d u  ta
k ie g o  z w ią z k u  p rz y to c z y ć ;  n a jb a r d z ie j  możlivrym w y d a je  

ni i s ię  j e d n a k  z w iązek  z m a c ic ą ,  k tóre j  cierpieniąfe  m o g ą  
cz a se m  w y w o ł y w a ć , , i to przez  p ośredn ictw o nerw ów  l iaczy-  
n io ru c h o w y c h ,  p ew n e z m ia n y  n aw et  w o d le g ły ch  n arząd ach .  
S a m  d o św ia d c z y łe m ,  że u c ię ż a rn y ch  p ow sta je  po^ lek k ioh  

n aw et  z a b ie g a c h  ś r ó d k r tą n io w y c h  n ieraz  n ie s to su n k o w o silne 
obrzm ienie , a  po niec&i w ięk szy ch  z a b ie g a c h  o p e r a c y jn y c h  

p ow stać  może obrzm ien ie  bardzo<znaczne, k tó re  n aw et  zwężenie  
k r ta n i  n ie k ied y  Rfprowadza. N iez a w o d n ie  nie j e s t  to bez 
w p ły w u  nerw ów  n a c z y n io ru c h o w y c h ,  a w o b ec  tego p r z y p u 
śc ić  mogę^-i że u d y c h a w ic z y c h  s t a n y  chorobow e m a c ic y ,  

a  n aw et  p ra w id ło w a  m ie s ią c z k a ,  m o g ą  w d a n y m  razie.-iwy
w ołać  p orażen ie  nerw ów  n ac z y n io ru ch o w y ch ,  k tó re  ż y łk i  
o s k r z e le k  z a o p a t ru ją ,  a  s tą d  w d a n y c h  w a ru n k a c h  s tać  się 

p ow od em  n ap a d u  d y e h a w icz e g o .
N a jm n ie j  pewne s ą  w n iosk i  o istocie d y c h a w ic y ,  

j a k i e b y  m ożn a  w y c ią g a ć !  z d z ia ła n ia  ś ro d k ó w  leczn iczy ch  
w j e j  n a p a d a c h ;  do p ew n ego  stop n ia  m uzna j e d n a k ż e  i dz ia 

łan ie  n ie k tó ry ch  lek ów  w tym  celu z u ż y tk o w a ć ,  I  t a k  n a j 
w ię k s z ą  u lgę  w n a p a d a c h  d y c h a w ic z y c h  sp ra w ia  b ez w a ru n 

k o w o  p o d sk ó rn e  z a s t r z y k m ę o ie  m orfin y ;  po n iem  id ą  inne 

śro d k i  n a r k o ty c z n e ,  j a k  z w ła sz c z a  ch loral  i a iny len ,  a  w re

szc ie  s t ra m o n iu m  lub  kop op ie  i n d y j s k i e  w fo rm ie  papierów*'

sów. W sz y s tk ie  te ś ro d k i  s p r a w i a ją  m n ie js z ą  lub w ięk szą  

u lgę  chorem u, ch ociaż  nfijSKSwsze pew nie  d z ia ła j ą ;  żaden  
z nich je d n a k  nie j e s t j  w stan ie  przerw ać  Ę u n e g o  n ap a d u ,  

a c h o c ia ż b y  '•nawet u cz u c ie  d u sz n o śc i *  zupełn ie  ustąpiło , j a k  
k r  zw łaszcza  po w s t rz y k n ię c iu  morfiny n a jcz ę śc ie j  b y w a ,  to 
przec ież  o b ja w y  przedm iotow e z w ę Ż e n ia io sk rz e le k  p o z o sta ją  
te sam e.  N ^ B b a r d z o  to p rz em a w ia  za  k u rcz e m  o skrze lek ,  

k tó ry  p ow in ien b y  zwłaszcza^lpo morfinie, u s tęp ow ać ;  w id o 
cznie więc działa, ona ty lk o  j a k o  n a r k o ty k ,  u s u w a ją c y  p o d 
m iotow e u czuc ie  du szn ośc i .  S w o ją  d r o g ą  inogą  te środk i ,  
ch ron iąc  od n ie p o trz e b n e go  dra żn ien ia  o sk r z e le k  k a sz le m  
i n as i lon y m i o d dech am i,  p rz y c z y n ić  się  dp .^szybszego prze
m in ięc ia  n ap a d u .  N a jc z ę śc ie j  je d ią a k  u d a je  się  sk ró c ić  n a 
p a d  za  pom obą  sp o ry c h  d a w e k  j o d k u  potasu ,  k tó ry  jest, 
śro d k iem  p o b u d z a ją c y m  w ybitn ie  w y tw a rz a n ie  się  w y d z ie 
liny w d rb g a ch  o d d ech o w y ch .  S k u te c z n o ść  tego  ś r o d k a ,  
k tó ry  w resz c ie  ta k ż e ^ cz a sa m i  zaw odzi,  p rz em a w ia  więcej za 
tem , że d y c h a w ic a  j e s t  sp r a w ą  d d fsu eh eg o  n ieżytu  zbliżoną,* 
niż żeby  n a  k u r c z u  o sk r z e le k  p o lega ła .  S k u te c z n o ść  w ię
k sz y c h  d a w e k  b ro m k u  potasu , k tó rą  w reszc ie  r z a d k o  ty lk o  
stw ierdz ić  m ożna,  o d p o w ia d a ła b y  równie dobrze  k urczow i 
o skrze lek .  in k  i zboczeniom  w z a k re s ie  n-enwów n a c z y n io ru 
ch ow y ch ;  może, ce  p ra w d a ,  w ięę 4 jb v  się  po tym  śr o d k u  
sp o d z ie w a ć  m o żn a  s k u t k u  w naczyn.ioruchow ym  k u r c z u ,  niż 

w porażeniu . J a k o  ś ro d e k ,  k tó ry  j e s t  w stan ióK n apad  d y c h a 
w icy  p rz erw a ć ,  z a leca  G o l d  s c h m i d t  (l. o.) p aró w k ę  
i w ogóle  nadmierne^ p rz egrza n ie  c ia ła ;  K s a m  nie m a m  pod 
ty m  WiZględem w łasn ego  d o św iad czen ia ) .  N ie  są d z ę ,  żeb y  to 
m ogło u s u n ą ć  k u r c z  o sk rz e lek ,  k tó S Jg o  morfina u ż y ta  p od
sk ó rn ie  u su n ą ć  nie zd o ła ;  l ia tum iast  la tw c m; s ię  t lóm aczy ,  

że p r z 3  rozszerzen iu  sk u tk ie m  c iep ła  n j m i j  ca łe j  sk ó ry ,  
k tóre  p rzy  tem i po za sk ó r ę  w g łą b  s ię g a ć  m u si ,  k re w  
z lewej k o m ó rk i  obficiej będz ie  o d p ły w a ć ,  a  p rzez  to mniej 
się jej g ro m a d z ić  będzie  w k la tc e  p ie r s i o w e i , z w ła sz c z a ,  że 
obfite poty  p ro w a d z ić  m u sz ą  do  pew n ego  z a g ę sz c z e n ia  k rw i,  
k tóre j  przez to n a  i 1 fść mniej ju ż  będzie w układ/de  n a c z y 
n iow ym , a  tem sa m e m  m niej ona j u ż  m oże ro zszerzać  ży łk i  
p łucn e  i o skrzelow e. W  p o d o b n y ^też  sp ósób  dz ałaó  może 
na  n a p a d  d y c h a w ic y  g o r ą c z k a  (też tw ierdzen ie  G o l d -  
s e h m i d t a ) ,  w k tóre j  n a c z y n ia  c ia ła ,  a  z w ła sz c z a  s k ó r y ,  
z o s ta ją  ro zszerzon e;  podobn y  też b y ć  m u si  w p ły w  b an iek ,  
k tóre  s ta w ia n e  n a  k la tc e  p iR s io w e j  n ie raz  w n ap a d z ie  dy-  
c h a w icz y m  zn a c zn ą  s p r a w i a ją  u lgę. B a ń k o m  tru dn o  ju ż  

p rz y p i s a ć  w p ływ  n a  k u r c z  K s k rz e le k ,  g d y  nat©,fniast ło'd- 
c ią g n ię c ie  k rw i od w n ętrza  k la t k i  p iers iow ej do j e j  po
w ierzchni j e s t  w ich dz ia łan iu  w idocznem . W sp o m n ie ć  tu 
je s z c z e  w in ienćm  o sa m o is tn e m  w yleczen iu  d y c h a w ic y ,  j a k i e  

się n ieraz z w iek iem  w y d a rz a .  G o  Id  s c h m i d t  n a  p o d s ta 
wie sw ego  d o św ia d c z e n ia  tw ierdz i,  że w yleczen ie  to n a s t ę 

p u je  w m ia rę  w y tw o rzen ia  się  ro ze d m y  p łuc. O czy w iśc ie  
chodzi tu o w y ższe  stopnie  ro z e d m y ;  n iższe  bow iem  u d y 
c h a w ic z y c h  z w y k le  s ię  s p o t y k a ;  p rzy  w y ż sz y c h  zaś w y tw a 
r z a 'S i ę  ta k ż e  n ie raz  ogó ln e  rozdęc ie  o s k r z e le k  ( bronchiectasia  
diffitsa), k tó ry c h  m ięśn ie  z cz a se m  k u rcz l iw o ść  sw ą  u trac iły .  
Do tego też odnosi  G o l d s c h m i d t  b r a k  n a p a d ó w  d y c h a 
w icz y ch  w o k re s ie  ro zedm y  p łu c n e j ;  j a  z a ś  t lóm aczę  to so 
b ie tem, że rozdęte  o s k r z e lk a  nie m o g ą  b y ć  ju ż  pom im o 

o b rzm ien ia  ich błony śluzow ej w  ty m  stopn iu  zw ężone, b y  
oddech  zn aczn ie  u tru d n ia ły .  P r z y te m  p o s tę p u ją c y  z a n ik  p łuc  
i ich n ac z y ń  m u si  się  i na. ' 'o skrze lka ,  z razu  n a jd ro b n ie js z e ,

Nr 48.



2 6  L i s to p a d a  1904. PRZEGLĄD LEKARSKI. 6 8 7

później w ięk sze ,  r o z s z e r z y ć ;  i tu m u si  p r z y j ś ć  z cz a se m  do 
z a n ik u  n ac z y ń ,  a s tąd  i śc ień czen ia  b łony ś l u z o w e j ^ k t ó r a  
s ię  ju ż  s t a je  n iezd oln ą  do z n a c z m e jsz e g o  obrzm ien ia .  S k u t 
k ie m  z a n ik u  n ac z y ń  cierpi ta k ż e  o d ż y w ia n ie  się  w a rs tw y  

m ięsne j  o sk rz e lek ,  k tó ra  też powoli zanika!; ' u m o ż l iw ia jąc  
przez  to p ow stan ie  ro zszerzen ia  się  o skrze lek .

W  in n y ch  razach  n ato m ias t  w y tw a r z a  się  po d ługiem  
trw an iu  d y c h a w ic y  i czę sty ch  pow rotach  je j n ap a d ó w  stałe 
obrzm ien ie  b łony śluzow ej o sk rz e le k ,  które, ju ż  nie u stęp u je  

w ięce j ,  a z w ię k sz a ją c  się  od teza su  do cz a su ,  w y w o łu je  j e 
szcze  n ap a d o w e  pogorszanie. się,-oddechu, a lbo  też z m n ie jsz a  
się  j e s z c z e  przy tem  czasow o, by w k ró tce  znowu p ow rócić  
do d a w n e g o  stan u . N a  tem p o le g a ją  p rz y p a d k i  d y c h a w i c R  
k tó re  G - o d d s c h m i d t  j a k o  i'uMthma perm a n en su: a lbo  ja k o  

„asthm a ohrouicum “ o k re ś la .  O sta tn ie  p rz y p a d k i  n a s u w a ją  
n am  pytan ie ,  czy  też i w zw ykłe j ,  n ap a d o w e j  d y c h a w ic y  
nie b y w a  cz a se m  błona śluzfcwa o sk rz e lek  przez cz-ajs d łu ższy  
w m n ie js z y m  s^ąpniu"Ą taleTobrzm iałą .  M a ły  śtppień o b rz m ie
nia m ó g łb y  n ie  w y w o ły w a ć ,  zw ła sz cz a  przy  dfość sp ok o jn em  

zach o w an iu  się ,  ż a d n y c h  ob jaw ów , a u sp o sa b ia łb y  do po
w s ta w a n ia  n a p a d ó w  dyę l ik w iozy eh , g d y ż  m ałe  zw ięk sz e n ie  
się ob rzm ien ia  m o g ło b y  ju ż  zwężenie  o sk r z e le k  sp row ad z ić .  
S tan ow czo  p r z y ją ć  to m u s im y  w tych p rz y p a d k a c h ,  w k tó 
ry ch  p rz y ch o d z ą  o k re sy ,  w c z a s ie  k tó ry c h  o b ja w y  n ieżytu  
nie u s tę p u ją  po n a p a d a c h  w zupełndści,  a  n a p a d y  d y c h a w i-  
cze b a rd z o  często, cz a se m  k a ż d e j  n ocy  się  p o w ta rz a ją ,  a  po
tem znow u o k r e sy ,  w k tó ry c h  przez c ż a s  d łu ż sz y  n iem a  
o b ja w ó w  n ieży tu ,  a n a p a d y  nie w y s tę p u ją  wćale . Możebuein  
je s t  je d n a k ,  że' i w n ie k tó ry ch  in n y ch , a  m oże i we w sz y s t 

k ich  p r z y p a d k a c h  d y c h a w ic y  o sk rz e lo w e j  b łona  ś lu zow a  
p sk rz e le k  j e s t  j u ż  b ą d ź  to z n a tu ry ,  b ą d ź  też sk u tk ie m  p rz e

b y ty c h  u p o rcz y w y ch  n ieżytów  oskrz e lo w y c h ,  k tóre  często 
p ow stan ie  d y c h a w ic y  p o p r z e d z a ją ,  g r u b s z a  i p u lc h r ie j s z a ,  
a lbo  w p ew n y m  stopniu  stale, l o b r z m ia la  tak ,  że s i ln ie j sz e  
j e j  obrzm ienm  tem łatwiej n as tą p ić  m óżtS^a  przez to św iatła  
o sk r z e le k ,  k tóre  tu s ta le  w ę ż s z e m i , niż w stan ie  p raw id ło

w y m  b y ć  m u sz ą ,  tein łatw ie j je s z c z e  w ięk sze m u  zwężeniu  
u le g a ją .  N ie  sp rz e c iw ia  s ię  t j f  w n iczem  tem u, co pow yżej 
pow iedz ian o : n erw y  nąfezynioruchowe m o g ą  w y w o ły w a ć  tem 
łatw ie j obrziiBmffi , iin z n a jd ą  g ru n t  b ard z ie j  po tem u p rz y 
sposob iony . P r z y p u s z c z e n ia  te d a ł y b y  się  stan ow cz^  po tw ier

dzić  lub z a p rze cz y ć ,  g d y b y ś m y ?  m ogli  badk e  za  p om ocą 
w zroku  o sk r z e lk a  u d y c h a w ic z y c h  i to t a k  .dobrze p o d c za s  
n ap a d ó w , j a k  i w c z a sa c h  zupełn ie  od n ich w olnych. M o

g ła b y  tu o d d a ć  pew ne u sługi  b ron c l io sk op ia ,  p o z w a la ją c a  
n am  p rz y n a jm n ie j  począ tk i  p śkrzeli  t r igc io rz ę d n y c l i  o g l ą d a ć ;  

j e s t  ona j e d n a k  zbyh. p r z y k r ą  d la  chorego , b y  j ą  bez śc i 
s ły c h  lec zn iczy ch  w s k a z a ń  stosować" m ożna. J a  m ia łem  do
tąd  ty lk o  raz  sp osob n o ść  w y k o n a ć  b a d a n ie  p rzy  trach e^sk o-  

p i : górn e j  w d y c h a w ic y  [ E p trzelowej.WijIgfjło to dz iee k o  
2 7 ,  letnie, u k tórego  w y stąp iło  n ag łe  u trudnien ie  oddechu , 
a  zw ła sz cz a  wydjeclni, przy! k tó ry m  obok  z b l i s k a  s ły s z a l 
nego szm eru  zw ężen ia  s tw ierdz ić  b y ło  m o żn a  n a  k la tc e  
p ie rś .ow ej su ch e  szm ery  w y d ech ow e . Z a ch o d z i ło  tu p o d e j

rzenie  w p a d n ię c ia  c ia ła  ob cego  do tch aw ic y .  P rz y  b a d a n iu  
w y k o m u ie in  pod ch loroform em  znalaz łem  d o ln ą- część  tc h a 
w icy ,  j e j  k l in  p odz ia łow y , oraz ,qba  o sk r z e la  b ard zo  silnie 
zaczerw ien ione ,  ich błonę ś lu zow ą  o b r z m ia łą ,  w o sk rze lach  
p rzy tem  trochę śluzu  białego, którjyj d la  ob e jrz en ia  ich m u 
sia łem  u su n ą ć ;  c ia ła  o b c e g o iw c a le  nie znalazłem . O b rzm ien ie

b y ło  t a k  znaczn e ,  że ju ż  począ tk i  uskrzeli  ok azy vvały się  
zwężone. Po tem  do w ied z ia łem  się, że u dz iec k a ,  k tó re  leżało 
n a  kiihifce prof.  J a k u b o w s k i e g o ,  ju ż  na  d ru g i  dzień 
oddecli  s ta ł  się  lek k i  i z n ik ły  w sz y s tk ie  o b ja w y  n ieżytu . 
W ob^e  tego  m u szę  z god n ie  z prof. J a k u b o w s k i m  ca łą  
tę sp ra w ę  u w a ż a ć  z a  n ap a d  d y c l ia w icz y ,  k tó ry  już  u 
letn ieggl  d z ie c k a  w ystąp ił ,  j a k  to się  w reszc ie ,1 rz a d k o  w p ra 
wdzie , a le  przec ież  cz a sa m i  w y d a rz a .  W  p r z y p a d k u  ty m  
zostało za tem  p o d c z a s  n a p a d u  d y c b a w ic z e g o  stw ie rd zo n e  za 
pom ocą  w zro k u  tybrzmietiie b łony śluzow ej o skrzel i  g łó w n y ch  
i k l in u  p odz ia łow ego  t c h a w ic y ;  są d z ę  j e d n a k ,  że również 
m u s ia ła  b y ć  ob rz m ia ła  b łona ś lu z o w a  gałęz i  g łó iynych  
oskrzeli  i, że g łów n ie  ich zwężenie  u trud n ia ło  oddech . B y ło  
to dz iecko  2  7 2  le tn ią *1 a  s tą d  m a łw jo sk rz e la  d ru go rz ęd n e  już 
uledz •: iliogły zn aczn em u  zw ężen iu ;  u s ta r sz e g o  z pow odu  
w iększe j  sze rok ośc i  oskrzeli  zw ężen ie  w y s tą p ić b y  mo"J>'ło 
w całej pełni dopiero  w d a ls zy c h  icli ' ro zgałęzien iach ,  n ie 
p o s ia d a ją c y c h  " j uż ch rzę s tn y ch  pierśc ieni ,  czyli  w  oskrzel-  

k a ch  J a k  d a le k o  w  ogó le  ob rzm ien ie  b łony śluzoidej na  
rę żga łę z ie n ia  o sk rz e le k  w d y c h a w ic y  się ro zsz& rza '  w nosić  
m o że m y  głów nie z w y k rz tu sz o n y c h  sk rę tk ó w  O u r S c  li
m a n  11 a ,  k tó ry ch  g ru b o ść  j e d n a k  o d p o w ia d a  j u ż  zw ężonym  
przez obrzm ien ie  św iatłom  oskrEttelak. O b rzm ien ie  b łony ś lu 

zowej ro z c ią g a ć  s ię  w reszc ie  m oże n a  b liższe  lub da lsze  
ro zg a łęz ien ia  oskrzelow e, « > < $  tegoyj rów nie  j a k  i od stopn ia  
o b rzm ien ia ,  t»rnz ilości i gęs‘tości w y d z ie l in y ,  za leżeć  będzie 
natężenie  n a p a d u  d y c h a w icz eg o .  Z  d ru g ie j  s trony , im w ę

ższe oskrzela,?® b ą d ź  © z powodu w ieku  d z i e c i ę c e g o *  bądź  
tdzj z powodu wrodzonej lub n a b y te j  g ru b o śc i  ich błony 
śluzow ej,  w tem w y ż szy c h  ich rzędach  p rzy  tym  sa m y m  
stopniu  obrzm ien ia  zwężenie p o w sta ć  ju ż  może. R o zszerzen ie  

się  ca łe j  sp ra w y  k u  górze, b y w a  ta k ż e  w n a p a d a c h  d y c b a -  
w iczy ch  różn e ;  w .p rzy p ad k u  p o w y ż sz y m  z a ję tą  b y ła  d o ln a  

czę se  tchawic^*, a  n a j s i ln ie j s z e  z m ia n y  stw ierdz ić  b y ło  m o żn a  
n a  je j p odz ia le  i p o cz ą tk a c h  oskrze l i .  N ie raz  też w- cza s ie  
n a p a d ó w  d y c h a w ic z y c h  sp o t y k a  się  m niej lub więcej w y 
raźn e  o b ja w y  n ieżytu  tch aw icy ,  a  n aw et k r ta n i ,  w in n y ch  
zaś  razach  n iem a  ich w c a le ;  często  zaś ,  j a k  to ju ż  w s p o m 
niano, w y s tę p u ją  p rzy tem  o b ja w y  n ieżytu  nosa. W s k a z u j e  
to, j a k  ro z le g ła  p rzestrzeń  w d y c h a w ic y  ró w nocześn ie  c ie r 
pieniu  u le g a ć  m oże i p o u g a  n as ,  że naw et,  g d y b y ś m y  p rz y 
puścil i  s ta łe  z g r u b ie n ia  lub  obrzm ien ie  b łony  śluzow ej o sk r z e 

lek  j a k o  podstaw ę, na k tóre j  d y c h a w ic a  się  ro zw in ąć  może, 
to i t a k  d la  sa m y c h  n a p a d ó w  d y j jh aw iczy ch  p rz y c z y n y  sz u 
k a ć  m u s im y  w n erw ach  n ac z y n io ru ch o w y cli .

P o d o b n y  d ć P d y ch a w u fy  ob raz  p rz e d s ta w iać  też m oże 
zw ężenie o skrzel i  przez b łon y  w łó k n ik o w e  p ow sta łe  w dła- 
w cow em  z a pa len iu  ich, p rzy  k tqrqm  w y d ech  H iw a  w y raź n ie  

więcej', niż wdech, u trudniony . Podobny- w reszc ie  b b raz  może 
d a ć  zw ężenie tch a w ic y  lub obu oskrze l i  g łó w n y ch  przy  ich 
od e jśc iu  (n. p. z powodu u gn iec en ia  m ie j s c a  podzia łu  od 
dołu),  je ż e l i  p rz y te m  głów n ie  w y d ech  d o z n a je  u trudnien ia ,  
ja .k  to w zw ężen iach  tch aw icy  n ieraz  s ię  w y d a rz a .  P r z y 
p a d k i  tego ro d z a ju  m o g ą  b y ć  pow odćm  p o m y łek  rozpozna
w czych ,  od którjj&h ty lk o  d o k ła d n e  b a d a n ie  u chronić  m o zg g  
N ie  ła tw o n a to m ia s t  pom ieszać  m o żn a  d y c b a w ic ę  d s k rz e lo w ą  
z tym i p r z y n a d k a m i  zwężeń tch a w ic y  lub k rtan i ,  w k tó ry c h  
g łów n ie  w dech  d o z n a je  u trudnien ia .  T o  też z n a z w ą  -,,dy- 
c h a w ic a “ (asthm a ) nie s p o t y k a m y  się wogóle w ty ch  s ta n a ch  
ch orobo w y ch ,  w k tó ry ch  pow ietrze  z t ru dem  do p łuc  •  się
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d o sta je ,  a lbo  n ie  może się  d o sta ć  w d o sta teczn ej Uości, ale 
w tych ,  w k tó ry ch  d ochodzi  ono z latwds'cia i w ilości do
sta tec z n e j .  a  pom im o tego chSSy o d c z u w ą ^ b r a k  t lenu, czyli  
dS szn o ść .  D u s z n o ść  i.a p ochodzić  m oże stąd ,  że w y d a le n ie  
pow ietrza  j u ż  z u ż y teg o  p rz y  w y d ech u  napomyka p rz e szk o d y ,  
a  przez  to n a d m ia r  j e g o  rozg ieńcza  z b y t  s i ln ie  tlen w c ią
gn ię tego  przy  w d ech u  pow ietrza ,  a lbo  też, że pow iatrze  w c ią 
gn ię te  sa m o  przez się  nie j e s t  w stan ie  z a sp o k o ić  potrzeby  
u s t ro ją .  S ą  to s t a n y  różne, m a ją c e  j e d n a k  tę cechę wspólną , 

że w y s tę p u je  w nich duszncaśó, pom im o że o d d y c h a n ie  nie 
w y d a je  s ię  b y ć  u tru d n io n em ; s tąd  też w obu sp o t y k a m y ,  

ję jteli w y s tę p u ją  n ap adow y , n azw ę „ d y c h a w i c a “ (asthm a),
k tó re j  inodzaj dopiero  d o d a n y  p rz y m io tn ik  określa .  W  rze

c zy w is to śc i  n ie m a  tu ty lk o  u tru d n ien ia  w d e c h u ,  w y d ech  
z aś  może bjyi a lbo nie b y ć  u tru d n io n y m ; to j e d n a k  n i j i t y l e  
sa m o  w oko  w p a d a ,  ile d a je  s ię  dopiero ' sp os trzedz  przy  
śę iś le jszem  b a d a n iu .  S t a n y ,  w k tó ry c h  w y d e c h  n a p o t y k a  
p rz e s z k o d y ,  ł ą c z ą  się pod w zg lędem  k l in ic z n y m  z innemi 

zw ężen iam i o sk rz e l i  t a k ,  że z a s łu g iw a ły b y  na n azw ę w s k a 
z u j ą c ą  z m ian ę  ch orob o w ą  w o sk rze lach ,  k tó ra  j e  w y w ołu je ,  

g d y b y  co do i s to ty .ch o ro b y  zgod n o ść  z a p a t ry w a ń  p an o w ała ;  
w k a ż d y m  razie  u ta r ta  l a z w a  d y c h a w ic y  o sk rze low e j  (asihma  
bronchiale) o d g ra n ic z a  je  śc iś le  pd in n y ch  cierp ień .  In n e  
r o d z a je  d y c h a w ic ,  t. j .  te, p rzy  k tóry ch  w y d ech  nie do
z n a je  ż a d n e g o  u trudnien ia ,  p rzed staw ia  ją  sp ra w y  zupełn iepożn e 
od d y c h a w ic y  o sk rz e lo w e j ;  p rzy tem  sa m e  m o g ą  b y ć  rozm aite,  
za leżnie  od p rz y c z y n y ,  k tó ra  j e  w yw ołu  je .  a  k tó rą  d o d a n y m  
p rz y m io tn ik ie m  o k r e ś l a m y ,v j a k  „asthm a card iacum , “ nurae- 
m i c u m rttox ioum IJk. W e  w sz y s tk ic h  o d d y c h a n ie  est  lek k ie ,  

a le  o d d e ch  nie z a s p o k a ja  potrzeb u s t ro ju ;  d la te g o  p o w sta je  
u c z u c ie  du szn ośc i ,  a  o d d e ch y  s t a j ą  się  g łęb sz e  i częstsze . 
D o  tego ro d z a ju  d y c h a w ic  z a l ic z y ć  m o żn a  n a p a d y  du szn ośc i,  
p o w s ta ją c e  cz a se m  u k is t e r y c z e k  n a  tle p rzeczu l icy  lub sa- 
m o p o d d a w a n ia  £ d l a  k tó ry c h  n az w a  d y c h a w ic y  nerw ow ej 
(asthm a new osum )  b y ła b y  n a jo d p o w ie d n ie jsz ą .  N a d  tym i ro_- 
d z a ja m i  „ a s t m y 1*, j a k o  zupełn ie  różnem i od d y c h a w ic y  
oskrze low e j,  nie m a m  z a m ia ru  tu się  z a s ta n a w ia ć .

IV Oceny i sprawozdania.

Z dziejów medycyny w państwie Mikada.
Napisał

Di*. Adam Laugie.

%j)ó(łła. Wieki upłynęły, zanim Europa zebrała garść wia
domości o k ra ju  „wschodzącego stońcą11, którego synowie w podziw 
wprawiają świat cały, porwawszy się do srogich a krwawych zapasów 
z olbrzynrcin północy — zapasów, których ani końca, ni następstw, 
ni wpływu u%»' ukształtowanie się przyszłych politycznych stosunków 
dziś jeszcze przewidzieć nie można. 'A jodnak lud, zamieszkujący 
te na kraurach  dalekiego ^schodu położone wyspy, żył i rozwijał 
się już na kilkaset lat z górą przed naszą erą, przesiąknięty zrazu 
odwieczną cywilizacyą sąsiednich Chin, dopóki, zetknąwszy się z E u ro 
pejczykami, nie przejął od nich wszystkich najnowszych zdobyczy 
ducha ludzkiego, by pod ich wpływem doisffi a ż - n a  takie wyżyny, 
żo już nie samym tylko orężom, Jecz także i kulturalnym dorobkiem 
śmiało współzawodniczyć może z całym cywilizowanym zachodem 
starego lądu.

Mniej więcej do połowy XVI-go wieku o narodzie zamieszku
jącym Nippon, J ’esso, Sikok i Kiou-Siou ‘) nie mainy ł a d n y c h  wia

*) Prócz tych czterech wysp zdobyta na Chińczykach w roku 
1895-tym Formoza i se tkEnałych wysepek stanowią bogate, ludne pań
stwo Mikada. (Przyp. autora).

domości.: Dopiero pierwszy U P o n d e z  P i n  to ,  którego nazwać-można 
K o l u m b e m  Japonii,  bioi'ący udział w portugalskiej wyprawie 
na daleki W schód, przewędrował w latach 15§7— 1S ą S  
lndye i Japonię i ' r zuc i ł  pierwszy snop światła na kraj i ludzi tam 
żyjących. W i ślad za nim wyruszyli w 154!) roku trzej uczniowi* 
i ,  o j o 1 i , | jgziiici: X a  v e r, F e r n a n d o /  i d e  T o r r e s ,  niosąc tam 
pochodnię wmry ćhr&c^ćijaflsaupj i skrzętiiiłSlmciająe nieznaaie im, 
dziwne zwyczaje mieszkańców.

^ 1 ’eiłaz już,  gdy droga raz była wytknięta, rozpoczyna się 
p awdziwa wędrówkal wypraw badawuzj^fi; które podejmują kolejno 
Portugalczycy, Hiszpanie i Holendrzy. Wyprawy te nie u stoją 
w XVIII więku, owszem sp eszą  na daleki Wschód b a d a n e  tej 
m i a r f e o  T l n m b e r g ,  H a p ć r o o s A )  i l»!ąxni:ą n n ,  a w X lN  wieku 
współzawodnićzSi w coraz Icpszem poznawaniu uowtffi) kraju  Anglity, 

JSi,emoy i Amerykanie z tal.im zapałem, że dzięki opiami znakomi
tych podróżników, juk: R a g  As, 8 cli e r  z e r ,  H o f f m a n n ,  Si  fi
l io Id,  Ni i n i i i a i i i i ,  R e i n ,  M a r s h a l l ,  K n i p p i n g ,  D r a s c h e ,  
W o o l l e y ,  Sc  li lit. t, W oj e j  ko  w poznaje Europa coraz lepiej ton 
odległy kraj, jego Horę i faunę, sztuki, nauki i liistoryę.

WszCCfiś.tronu3 badanie Japonii przczy wytrawnydi podróżni- 
kówyodslania nam niejeden szczegół i z dziejów sztuki lekarskiej, 
uprawianej tśijn od wieków, zwłasz&ża. że mięazy udającymi R ę  do 
Japonii ni(i_l)tak znakomitych przyrodników i lekarzy, co ^ z a m i ło 
waniem właśnie t.cn temat opracowują, a wyniki swyelfcspostuzcżeń 
w poważnych spisują] dziełach.

Największe może' zaslu .i  po"d tym względem położył niemiecki 
lekarz *En g?e Ib e r  t K a e m p f e r ,  który pjftbywsęjffl w Japonii od 
roku lGjJO— 1U92, wielo pozostawił opisów. '.Szkoda, że znaczna 
ich część znajdujeK ię  tylko w rękopisach, będących obecnie wła
snością Muzeum bńytyjskiojm. Z ogłoszonych drukiem lift/uzo cgmjb 
szcgęgóly zawierają: »Amoenitateś'loeiłticae*; *Icones seghetaeplan- 
tariim , quas in Japon ia  colleW tt; i wydana już po śmierci 
autora po angielsku: *HfJtorj> o M ja p a n  a n d  Siam «.

W roku 1775 udaje się do Japonii profeair botaniki w jgpsali 
K a r o l  P i o t r  Tl i  u u li e r g ,  najsłynniejszy z uczniów L i i " ' u  s za .  
Owocem jego badan 9ą &i.\dfo\;\$Jora japonića*; »Kes-a n ti Europa., 
Africg.', A s ia « (P o d r ó a p o  Eiuopie, Afrjłće i Azyi), wreszcie trzy- 
tomowe »D isserta tionfs ac-ademicUe Upsąliae habim e' snb prae- 
sfdio C. P. ThunbergD .

Z prac późniejszych podróżników, którzy już w X IX  wieku 
zwiedzili Jąponię, przedewszystkiein na pierwszy plan wyguwa/ąftńę 
dzieła Siebolda. F i l i p  F r a n c i s z e k  S i e b o 1 d wyjeżdża w ch arak te 
rze lekarza B ln B n d e r s k ą  wyprawą w 1822 roku do JJatawii, skąd 
wkrótce towarzyszy poselstwu holkndefskicmn do Japonii 'gdzie 
pfŁętbywa dłużsS-y, zdobywa sławę jakop lekarz, a nawet zostaje 
powołany przęz- vztj,(l japoński do nauczania cesarskich lekarzy 
w J a d d o 2). Studya swe, podczas pobytu tamże’ zebrane, ogłasza 
w dziełach: »Nippon, Ą r c h iz ^ z u r  Beschreibung iron Japan* \
Kpąypia, jąpon icah; »/'lora  ja p o n ic a «/ » Biblio/heca japonicą^;  
* Catąlfópęs librorum  ,japoH-icornm«/ » U rkundliche Ddrsdellutig  
der I/e?trebungen N iederlands u n d  Eusslcm ds zu r Erujpnnng  
J a p a n s«.

W  l55j2 roku towarzyszy wyprawie anierykańsltięjjna wschód 
AML malarz W i l h e l m  H e i n e ,  który  z:ibawiwszy£-,dlużsży czas 
w Japonii,  wydaje: pRełse. w ^ d i e  iE w e  nąch J a p a n *; Wffiapaii 
n n d  seine B ew ohner»: »Japan', Ę e i^a g e  zn r  R enntn iss des L an -  
des n n d  seiner B ew ohner«.

( ■ ^ i n n y c h  prac o Japonii zasługują na. uwagę zapiski i opisy 
trzech członków pruskiej wyprawy: W e r n e r  a, ;M"a.r o n a  i S p i e s  s a, 
zebrane w urzędowem sprawozdaniu pod tytułem: »D icpreussiseke  
E xpediłiou  ąach Glstas/en« — dalej następujące prace: [ S l i h e r z e r :  
»F achm annische Bhiichte ii&łr die 'estęyiyichisch-UMgarische E x-  
pediBofi na-ch Siani, China n n d  J a p a n «. D e p p i n g :  »Le J a -  
pon«;  R o s p y :  »Ex'h-aits des historiens dn  J a p o n «/ G r y  f f i s :  
» T/ieiPRlikatlds en ipM *;  A d a m s :  »Hidtory o fb japan< , i wBeszćre 
wyczerpujące prace przeważnie z zą^iresu historyi iMedycyny japoń
skiej, ogłoszonej przez jedlińskiego okulistę J u l i u s z a  I I i r s c h 
li erg.a '  w Deutsche med. \ ^ c /temfh r * k  i  1893x roku, oraz wt7- 
borne jego dzieło pod tytoniem: *(Jni ilie Ertfe*. wydane w .RSyli- 
l i n i^ l S S T  roku,

Z badAęzy, którzy pozostawili prace pomniejsze, dotyczące 
prawie w yłąra iie  historyi medycyny japońskiej, w s p o m n ^ S n a ló ż y  
jesż&e o dwóch autorach XVII I  wieku; którymi Są G o o r g i  i T e n  
I l h y n e , , ^  w X łX  wioku T E ? ( jH o ff  m a n n.

2) Największe miąsto na wyspie Nippon, iio którego w lfi68 roku 
pr^eniósT Mikado swą slolifię, przezwawszy ją odtąd Tokio; licz, Yi obe
cnie przeszło I 1/., imiiona mięszkańćó w.
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R y s  h is to ryczn y .  Na podstawie wyżej przytoczonych dzieł, 
uzupełniając wzajemnie opisy i spostrzeżenia tych różnych badaczy 
i posługując się rodzimomi japoriskienii źródłami, jak ie  oni stre- 
sAzają, możeitiy zestawić w krótkości rys biśtoruozny medycyny 
japońskiej , sięgając wstecz dość daleko, bo do VI V-«g£7 wieku 
przed Chr.

Najnowsi h is to ry c y  medycyny rozróżniają w dzićjacdi medy
cyny japońskiej t r ie ry  następujące okresy: jp j e r f f s  p i e r w s z y ,  
najdawniejszy, mi tycz ny BsĘaroj apoiis k i, się^ająjyćpd niezimnyuli nam 
bliżej początków -.aż do roku 200 przed óClir. O k r e s  d r u g i ,  
w którym przeważa we wgzystkiom, ą więc' i w medycynie, wpływ 
chińskiej, kultury, od rfflu 2M) przed G B ,  aż do połowy XVJ-go 
stulecia. Okres t r z e c i ,  od połowy Nó’̂ .wieku do połowy XIX wieku, 
cechujący się napływem europejskiej cywilizą^yi i powolnem wypie
raniem przez nią dotye.htalfo^fsj Jshiuśfeiej. O k r e s  c z w a r t y ,  na j
nowszy, w którym medycyna japońska przyjmujSjwprosr już zasady 
medycyny europejskiej,  zapoznając sie^w lot z najnowjtzemi odkry
ciami i wynalazkami, przyswaja sobie tpdrye, przyniesione bćn z p ra 
cowni genialnych uczonych dalekiego .Zachodu i rychło staje na 
pokornie współczesnej Wiedzy, aby odtąd d o t r z y m iw J M  kro]!* 
w szybjfim pochodzie ku światła i prawdy wyżynom.

Nigdzie może tak wybitnie, jak  w dziejach medycyny japoń
skiej nie uwydatnia się owa tyłek rod dowiedziona prawda, że nauka 
idzie zawsze w parze z ogólnymi wypadkami historycznymi, g e  te 
ostatnie na różiie jej wahania, n ^B zyb ko ść  lub powolność tempa, 
jakiem kroczy w poszczególnych lat okresach, epokach i stuleciach, 
przeważny, wszechwładny wywierają .wpływ. Dlatego też n i S f z r o z u -  

liiielibyjśmy wielu rżefcy z dziejmy rozwoju medycyny w Ja h o n i i ,  
gdyby równocześnie nie oświetliły ich szczegóły ważnych wydarzeń 
ogólno-dziejowycb, k tóre  zawdtdęczainy j u a n i e  badaczom samej tylko 
historyi Bljuki lekarskie j,  l e ^ ^ h i s  tory kom w ogólnem teg&jsłowa 
znaczeniu.

O . k r e s  p i ejijiwiszy. źródłem, z którego czerpać można wia
domości o najdawniejszych .czasach históryezfrych Japonii,  jes t kiraga 
*Kęm kia, co znaczy „notatki o dawnych rzeczach11, obejmująca lii- 
storyę kra ju  wstecz aż po rok 660 przed Obr., k ie d fS to  J i m m u  
THn n o ząłożyl dynąstyę, papującą.,aż do najnowszych czasów przez 
długi szeregi stujpęi. Czasy z yfepd VlI-go wieku przed Chr. .okrywa 
mgła mityczna, a  żi niej skąpe tylko wyzierają podania, S irB ezne  
i bałamutne.

/  okresu tego prcłaćhowalo s,ię podanie o dwóch hóstwacli, 
k tóre  wprowadzić miały na ziemię sztukę leagenia i naujf/yć|jlndzi 
przyrządzać różne nalewki i nWpary z roślin, iskuteefcne w wielu 

R horzen iaoft .  J e s t  to więc jakby analogia do greckiego podania
0 A s k  1 e p i o;s i e Pfcrodat&ii, poważnym, lecz. uprzejmym starcu 
z laską w dłoni, po której: w ą ż p ię  wspina11, jego żonie nazwiskiem 
E p i o n e  („ulgę pr zynos ząca , «i  córce l l i g i . e i ,  „młodej mile uśmie
ch i iętej bogini z wężem w ręku. podobizną zdrowia, któremu żer 
w.ickjirzej podaje". Lecz owo bóstwa japońskiejjsą/ćalkimn roalfsł/* 
eznie pojęte w starych podaniach, j<®li rob ią /naw et feekeye zw łH  
małpimi i różne próby z łfekami, przez siebie sporządzonymi, aby 
wybadać.skntecznajtółjch x upływ leęzńiezj ua ludzki ustrój. P rzy
pominają wdęjl raczej dzisiejszych mczonjjlh, posiugującycli się nowo- 

Sfcesną metodą doświadczalną, niż owe bóstwa Hellenów, których 
moc leczenia owianą była eżarem greckiej pagżyi i osłonięta nimbem 
nadprzyrodzonej cudowności.

Późniejsze źródła wspominają, że już wtedy' znano "Ligie g^p' 
tanków roślin, mających własnosgi lecznicze, że posługiwano s i e ja -  
kimi zabiegami, jak  przypalanie, nakłuwanie i rodzaj mięsibnia, 
które nawet do pozioinu osobnych specyalnó.ści podniesiono. Ze dalej 
znano opatrunki przy K fiach ,  cztery różne rodzaje tę tna w stanach 
ohorol>owych35g starano się rozpoznać chorobę przez wypytywanie 
clioSgo (wywiady') i obmacywanie bolesnych częściHiala: że uży
wano środków moczopędnych i ściągających, a przeciw gorączce s to
sowane zimne kąpiele, które przetrw aiy jaż  do XII wieku po Clir., 
zastąpione dopiero wtedy wyłącznie ciepłemi kąpielami z obawy, -że 
zimne Lilko -jfzkodę ustiojowi .żywemu, a więc. ciepłemu i. potrze
bującemu do życia ciepła —  przynieść mogą.

O k r f t  d r u g i .  W ra z /z  dotarciem do Japonii kultury  Jedliń
skiej przybf.wa i sztuka lekarska ehińsfei, k tóra  wypiera, zmienia
1 następuje  pierwotne poglądy coraz bardziej i bardziej. Mosjifem 
niejako, po iK r f f i i  s tara  cywilizacja chińską wtargnęła do Japonii,  
była- już  wópiozas ta  sarna- Korea, Co i dzis po tylu wiekach stała 
siAj p tó jczyną 'nowtego krwawegcf Starcia. Skoro bowiem następcy 
pierwszggo JsMikada, wspomnianego już/ wyżej J i m m u  T e n  no,  
ugruntowali dostatecznie podstawy jednolitego  państwa^ nie omie- 
jsikali zwrócilól uwagi na zachód, na sąsiedni pótwys‘ep koreański,
z którego mieszkańcami zwolna w chodzą ' w stosunki handlowe, 
zrazu przyjazne, aż dopiero począwszy dość siły i widżąć płynące
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zt.ąd korżyśąi, postanawiają zagarnąóJćeałkowicie k rąp  ten pod swą 
władzę .^Mianowicie O k  i n a g a  T a  r a s  li i H i  me, wdow-a po 15-tym 
Mikadzie, skorzystawszy z pierwszego pozoru do zatargu, o jaki 
uie trudno przy stosunkach sąsiedzkich, przedsiębierze wyprawę wo
jenną  do Korei, odnosi zwycięstwo i znnisża całą południową oą|ść 
k ra ju  do uznania zwierzchnictwa Japonii i opłacania podatków. 
Było to zdarżćąiie doniosłe w swych następstwach. Odtąd, otwarły 
się wrota dla ■ cywilizacji chiMĘiej, wri'ęc STeż powoli zfczyna ona 
pEesiąkaó kraj cały, wnosz<łe -doń przedewszystkiem pismo chińskie 
i li teraturę. W krótcm toż w całej Japonii zapanowały dwa główne 
czynniki nowej kultury , t. j. łmddyzln i filozofia wraz z nauką 
duńską .  W połow icSsj wieku po (jilir. panującą religią w Japonii 
staje się już wszechwładny buddyzm, a urządzenia państwowe,'  ce
remoniał dworkki i całeiżyfcie narodu Kształtuje siętna modłę chińską.

Do XII wieku przyswojona Japonii Medycyna stoi względnie 
wysoko, jakkolwiek itrozwzględnie biorąc, Ifcała ta chińska sztuka Te- 
czm ią pozostała i tu i w ojczyźnie swej na bardzo nizkim szczeblu 
w porównaniu z medycyną innych narodów. Przyczynią było to od
osobnienie się (iliińrzyków i odgrodzenie, od wpływów ojbcydi pra- 
wdziwięThiedo.stępnym murem, i dlatego chociaż kultura ich sięga 
bardzo dawn oh/wzasów,, miociaż oni ifjjSwsi w-ynałffili pismo i u p ra 
wiali nauki w czasach, kiedyśa  ‘czeinś podobnem ludy jjgfiropy je- 
szyze pojgcifi nie m i a ły ,  to dzięki temu ^zamknięciu się w sobie cała 
ich cywiliaacya pozostała na pierwotnym poziomie i dala się prze
ścignąć innym, choć o wielcy młodszym od siebie.

Podobnie rzecSj się ma i z medycyną chińską, przeniesioną 
na grunt japoński.  Początki sztuki lekarskiej w^%8kintie.b sięgają 
jeśząze roku przed Obr., kiedy to cesarz S h i n - N u n g  miał
na podstawić własnych doświadczeń napisać dzieło o roślina® le
czniczych, a pierw&Ze gasady isżfaiki lekarskiej., żebrane też w owej 
epoceBpiż-ez innego znów cesarza H w a n g - T ó ,  ogłoszonp zostały! 
w księdze, zatytułowanej: »N ai-k-igm .

W  111 też wieku prz.ed Ohrysłmsem posiadają już Cliiń- 
czyi,, sys^ematCczny podręcznilr terapii i wykopy-wania prak tyk i le
karsk ie j;  napisany przez 0 li o - G h i u - K ei, który uchodzi za Hipo- 
kratesa cliińskię^O. Podręęz-nik podzielony jes t  na dwie księgi, 
z tych jeckia nffsi ty tuł »hh^hiftiron«i^nauR9 o cliordjtadi gorączko
wych), druga.] »Kinki«  (dosłownie: złota skrzynka),  zawierająca 
opisy chorób nicgorączkowyeh. W  tej ostatniej znacliodzimy uiż 
nawet sftd  systematyczaego podzidu  chorób, jes t tam bowiem mowa 
oddzielnie o chorobach pluć, sęrca, nfrok, śledziony i t. d.

Otóż za^aaly lekarskie zawarte w p o w o z y  cli księgacli, prze
jęli od Chińczyków Japończycy, wraz z całym szeregie?i guseł i prze
sądów'. W edług pieli wszysilćie choroby gowffljkowe powstają przdz 
wtargnjęcie materyi. trującej, a siła gorączki zależy po części od 
siły tej trucizny polgSj&i od tego, jak ą  drogą dostała-s ię  ona do 
Treiroju. L as l i j i ie  polega na podawaniu wewnętrznie odpowiedniej 
odtrutki. Lekarstw używa się pSzeważnie roślinnych, wśród którycli 
wielką gra  rolę lok z korzenia rośliny P a n a x  Gin-
seitg'. ktĄ y^podaw ano każdemu umierającemu, jako óśtatni cudowny 
środek, mogący jeszEfe życie przedłużyć. J ^ t  to roślina, rosnąca 
yv Indyacli wschodtóch, Chinach i Japonii,  dawniej w XVII wieku 
sprowadzaha z Chin do Knropy i używana tutaj też jako leka|rstwo, 
mające leczyyprawittŁWS/.ystkie choroby, późn ej jednak  uznajia za 
środek -zupełnie obojętny i z handlu wycinana. Niepoślednią też 
rolę w leczeniu odgrywa cały szereg Bibobonów, zainawiań i prze- 
różnycluiuistycznróh rękoczynów tak przy sporządzaniu, ja k  i po
dawaniu lekóyv. Wiele chorób bowiem powstaje pod działaniem du
chów. lub- złych bWatrów, więg też i ordynaeye leków muszą być 
bardzo skomplikowane, a |pw 'howanie rożnych gViseł przy tem nie- 
zbęclney i burowo przykazane, jeżeli sku tek  ma być osiągnięty. Pod- 
stawąićhińskiego spjisobu rozpoznawania chorób jes t  bardzo długie 
i drobiazgowe ba-dunie tętna, połączone -z/_du!ą dawk-ą.-szariataneryi. 
<?ałe uśtiępy w lesięgacli lelfarskirh poświćlone są opisom u-.óżnycli 
rodzajów tętrfai, ich ugrupowaniu w IHasj i odmiany, a długie roz
działy przepppją ,  w którem nTejsmi ęńiła i jalr nSl«ży badaięS tętno 
przy różnych chorobach.

Za przykładom Ohińfczyków panuje powszechna?' obawa przed 
krwotokami; dęBto są w użyciu bańki suche i kąpiele; położnictwo 
uprawiani mogą'-tylko kobiety, czerpiące swe, wiadomości z osobnych 
ksiąg, w których więcej zabobonni eh praktyk, niż istotnych prze
pisów I&karskich. Późniejszy badńąrę Japonii T e n  R h y m ^ lo p isu je ,  
że wielkie zastosowanie, miało w tym okresie przypalanie, którem 
posługują się bardzo cliętnię..w wielu Chorobach. W ' t y m  celu spo
rządzone były osobne tablice)* przedstawiające dokładnie te okolice 
ciała, w których wolno i należy p rzyp a lać j  W  zapaleniach, połą
czonych z wysiękami, użera ją ,  nakłucia. Wykonują to zlotemi lub 
SVoł>rnomi igłami, które wbijają w skórę, pozostawiając je  tam przez 
BO oddechów. Inny znów badacz h i e o r g i  opisuje, że barwę czer
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woną uważajfpRza bardzo korzystną w wielu !eborobaol\ skórnych 
(prototyp metody F i n  s e n  a), dlatego też bardzo czeato wyklejp.j.ą 
pokój chorego twerwojieiiii tapetami. W przypadkach, gdy zwykle 
środł-1  lecznicze zawodzą, udają  Się chorzy do zńalshorów, zwanych 
'Jam m abos. Ci znów leczą w ten spteńb, że opisawszy dokładnie 
objaiy.y chorobowe, kładą opisy te pp<:eH posążkami bożków, a na
stępnie, zrobiwszy z papieru tego pigułki, każą choremu połykać.

Pojęcie o budowie lelala ludzkieg^J przyjęte też od Chińczy
ków, polega na odwiecznych duń sk ich  podaniachjągdyż przesąd nie 
pozwala na seltate zwłok ludzkich. 1 tutaj pełno bałamutęyoh. po
mieszanych zapatrywali, podobnie jady' w 'fizjologii, dniało Składają 
dwa pierwiastki życiodajne: Ciepło i wilgócj któfe mają. siedzibę we 
krwi i lóżnyeh narządacłi wewnętrznych. Z połączenia i#h powstaje 
życie, z rozdzielenia śmierć. Siedzibą wilgoci jes t serce, wątroba,
nerki i płuca; ciepło umiejscowiono wBzolądku, jelitach i ćźeSmtdi 
rodnych. Krążenie zaczyna się w płucach, a kończy w wątrobie, 
potrzebując do obiegu ®?łego ciała 2-4 godzin.

Z tern wszystkim medycyna?jnpffńska rv okresie tym rozwija 
się i postępirjV ciągle. Około roku 700 pofjHir. spotykamy już 
nawet zakonnRaą Tłuddy, które zajmują się prak tyką  lń k a rsh tr j  nau- 
(fcuniem medycyny. W roku 809 po Olu-, wychodzi pierwsze dzie-lo 
lekarskie pod tytułem: 'Bai-do-rm-shu-ho , wkrót&e w tym samym 
wieku I v po Młif! zostaje założony pierwszy szpital publiczny.
Z wiekiem dopiero AII po Chr. wypadki historyczne, sprowadza
jące długotrwałe zamieszki i wojny wewnętrzne, przeprawiają i sztukę 
lekarską o zupełny prawie upadek, z ktorego dźwignąć sięląna do
piero po 500 latach, gdy po okresie wojen domowych i zaburzeń
politycznych przyszło do trwalszego spokoju i dokonał się nowy 
zwrot w dziejach kraju z pamiętnym dla cywilizacyi Japonii ro
kiem 1G00 po Chr.

O k r e s  t r z e b i .  I ’od wpływem chiAskich zwyczajów i urzą
dzeń politycznych, a głównie ceremoniału dworsllrego popadli zwolna, 
władcy Japonii w ziiiewieśiiałosć, rządy k ra ju  i dowództwo nad 
wojskiem zaczynają wymykać się im z rąk  i przęfihodgTć w ręce 
protegowanych ul u b iegów , przy o® niąjąo?«ię coraz więcej do wzro
stu potęgi poszczególnych nfożnycb rodów, k tóre  dążą. wytrwale do 

B a g a r .  ięcia całej świeckiej władzy dla siebie. l ’o okresie czystej 
wiary w Buddę nastaje okres przeróżnych sek t ,  zwyrodnienia 
i upadku moralńefgo kleru, a wszystko to wraz z niepowściągliwą 
ambicyą coraz potężniejących panów7 feudalnyciiKprowadza długo 
trwające zamieszki wmwnętrźńe i niRiczące wojny domowe, zakoń
czone dopiero w roku 1 6,00 po -Chr. bitwą pod Sękigahara. Jljljwa 
ta stMowi punkt zwrotny w historyi Japonii,  położyła bowiem kros 
wojnom wewnętrznym i ugruntowała władzę możnego rodu T o k u -  
gawyG który odtąd dzierży j ą  niepodzielnie pr^dz dwa przeszło 
wieki, bo liż do roku 186®. Cała władza świecka skupia sje teraz 
w ręku  E fcga7^M |tók ia jE iiio  wyrazu s e i - i - 1 a i - s Ł p g u n ,  ożyli 
wielki jgenerałLz tego rodu, a Milaado, o którego boskiem poęho- 
dzeniu wiarę starannie podtrzymują, schodzi do rzędu figurąnta pod 
pozorem, y^e nie przystoi mu .zpjmowjyj ęję ^praw am i doczesnemi.

W śród tego w roku 15_49 po odkryciu kra ju  przez portugal- 
-Skiego podróżnikam i'ę  n d e z a^ P i  n t o napływają do Japonii jezuici 
i krzewią gorliwie chrześcijaństwo, które między ludiimfcią, zniechę
coną do dawnej wiary szybko Zapuszcza ko rzen ia*  jeżeli już 
w 15&1 roku liczba chrząścijan dochodzi do 150.0^_Oi a liczba no
wych kościołów do dwustu.

W raz z chrześcijaństwem przybywa te S k n l t .u r a  europejska, 
a Z nią-nowe zupełnie zasady europejskiej medycyny, która* przez, 
długi jeszcze czas zmaga się z przestarzałą dziwaczną medycyną 
Chińską, aby ją  w końcu, pokonawszy zupełnie, wyrugować.

Już w XVII wieku wyróżniają się nazwiska gjffliych ówcze
snych lekarzy, jak :  M a n a s e  S h o e i , który pierwszy zaczyna 
badbć mocz, dalej T a m  b a  i N ą g a t a  T o  k u l i  on,  mający opinię 
genialnego lekarza, zwolennik sil przyrody, jako czynników Jeoani- 
c zieli, k tóry próbuje Węfezyó niektóre choroby nerwowe, wpływem 
psychicznym.

Z końcem W T 1 I  wieku medycyna japońska robi nowy i to 
znaH ny krok naprzód, gdyż lekarz S u  g i t a  G,e n p a k u reformuje 
z gruntu  naukę anatomii, wykazawszy na pierwszych sekcyonowa- 
nycii zwłokach ludzkich całą. niadorzecziWść dotychczasowych chiń
skich poglądów. Oczywiście wszystkie te zwroty ku nowoż) tnym po
jęciom dokonują się pod wpływem pizywiezionych z Ęuropy  ksią
żek modycznyuh. Za czasów7 pobytu w Japonii T h u n b e r g  a (ko
niec X VIII/w ł) mieli ju i jńekarze  tamtejsi w tłómaezjSjiu kilka dzieł 
przyroduiCzyehKuropejskieh, ja k :  łl is to rya  natnra lna  J o h m s i t o n a ,  
„H erbarz" D o d a e n s a  i »/emdresor< d e  W o y t a ,  a wspomniany 
dopiero co Srajg i t a [GEn p a k u  wydal właśnie przetłómaczoną z ho
lenderskiego książkę pod tytułem: »Raitairshiu-sho«, co znaczy: 
„nowe dzieło o auatomiiłW*.

Bfcjiie można jednak  je&zcze europejskiej cywilizacyi uważać za 
utrwaloną w tym okresie, ho już w 1617 roku rozpoczyna^się  
gwałtownej p rzeładow anie  cli sześcian i wypreranićjj przybyszów za- 
morskich^ >  fcąkjgo kraju w e/.ern rej w oazę wdy&ńc slioguuowie 
z rodu T o  k u g a w a*i*?oó trwa z niałemi przerwami az do upadku 
ieli władzy, t. j. do potowy X IX  wieku.

O k r e s  c z w a r t y .  Pbmwa opoka nastała  z chwilą 'w ylądow a
nia w Japonii wyprawy północno-amerykańskiej pod wodzą P e r -  
r y e g o  T8jj>;'4-roku. 'Następstwem tego zdiirilenia było o b a lę ®  
wTadzy s b o g u  n ó w  i ffiąłego systemiifyęudalnego, uzyskanie tole- 
uuic.yi religijnej i otwarcie na nowo Japonii dla europejskich przy
byszów. Ody bowiem F e r r y p m u  udało się olśnić Japończyków 
potęgą /eskadry, podbić 3”Ćh moralnie* pelnem tak tu  postępowauiefm, 
zaciekawić i pociągnąć wynalazkamiBk.akimi, ja'1; kolej i telegraf, 
i otworzjaj] wreszcie dla handlu amerykaiiskit&o porty główniejsze, 
resżta państw, głównie zaś AnOliJS Fratmya i Ilolanily.a, poszła 
szybko za j.ego przykładem. Z upadkiem głłi o g u n a t  u powrócił IV±i- 
kado do pełni swej władzy, a widząc korzjfsei, jakie  stosunki z no
wymi przybyszami niosą, lńStfylko nie roln im trudności,  lecz nawet 
zaczyna sprowadzać do krajmjobftych uczonycli powierza im prze
obrażenie armii, fi o ty i calegę sposolm nauczania.

Oczywiście, *e zwrot*tan odbija saę jak  najkorzystniej na me
dycynie, bo szereg lekarz -europejskich podąża clo Japonii,  aby 
znaiteść tam nietylko dobrą praktykę, lecz nauczać i szerzycj naj
nowsze. zdobycze, gwej wiedzy. iKajpierw przybywają lekarze holen
derscy w h|J)7 roku, którzy obejmują naukę medycyny w szkód J  
4ęi«\'rsldaj w Nagasaki.
3 -  ■ K j j w i ę w ż y  jednak  wpływ na medycynę' japońską '1 wywą’1'1 
wcześniej jeszezń, ho w pierwszej ćwierci XIX wieku, znakomity le
karz  i podróżnik F i l i p  F  r a u c i s z e kl($i-e 1) o 1 d , . a jak  wiele poci 
tym względem zaw dzidęza mu ten kraj, dowodzi obchodzona 17 lu
tego 1894 roku w Tokio uroczyście setna rocznica jego urodzin.

W 1^70 roku powstaiS] pienjszy  uniwersytet (D cij-gciku) 
w Tokio, kióry 'wkrótce już liczy do 2000 sluchjrezów, z treli prze
ważna większość studyuje medycynę, a stndyuje ją  zupe-łnieKjuż na 
sposób eiiropejsfii, bo szkolili medyczna pizyjęła kierunek niemiecki 
i nawet wąykłauy od by w a j c h y  języku niemieckim.

Obpcuie ruch naukowy lekarski jest w Japonii w7 pełnym 
rozkwicie; młodzież kształci się na lekarzy w dwóch uniwersytetach 
i pięciu szkołach lekarskich, luli wyjeżdża do Furopy, skąd przy
wozi najświeższo zdobycze współeżemljej nauki. W Kioto istnieje 
Towarzystwo lekarskie, posiadające filie w całym kraju. Gejom jego 
jest,  obok cztyłsto naukowego, .fakźe popierui>yęI'sprn\v zawodowych 
i ohrongj interesów stanu lekarskiego, a zarazem wspieranie władz 
w urządzdfiiach {ń»ięli.icznvch i Teformach lek* rsltieh. Towarzystwo 
to odbywa dwa razy w mjSsiąc posiedzenia naukowe, posiada wła- 

Isnjs dom i bogatą bibliotekę dzieł lekarskich, a dla młodych lek a 
rzy urządza systematyczne kursa z wykładami i ćwiczeniami p ra 
ktycznemu Nawet wojskowa slużbaGżflrowin, urz&dzona wzotowo, 
spełnia, jak- dowodzi tóSząĆi 'się obecnie wojna, zadanie swoje* beż 
zarzutu i z pewnością lepiej o wiele, niż w niejednej armii eu ro 
pejskiej.

W stosunkowo więc krótkim czasie zdołał ten dzielny lud, 
zetknąwszy się z naukk europejską, przyswoićyaSbio wszystkie jej 
najnowifce- zdoliyiźz^t wyrównać tylowiekowe zacofanie, a może nawet 
kiedyś przewyższy swych mistrzów, co jediiak już uale?iyldo nie- 
dającoj siej pizewidzieć przyszłości.

v .  W y c i ą g i .

K. l l oul w eTfer .  O pato log icznych  przyw idzeniach. 
( 'PaihóL E in fa ll) .  P rz y c z y n e k  do sy p tom ato log i i  s tan ów
zw y ro d n ien ia .  (D eutsche meii. W ochenschrift Nr.>B&, 1903). 
Już G r a i n g e r  ojiisał pod imzw\\'tie lir iu :f^ ’fr im o rd ia le  powstawa
nie wyobrażali, które nie pozostają w związku z resztą pie'nvia- 
Śtków psychilzuych danogol o^óhnika i nie łącząc się z lańcnclign 
kojarzeń, ja k ń ę o ś  obcego, zewnętrznego, \yhii, S i g 1 wciskają. Go innego 

JjSdnak opteąf -ijl.ęisser jako „przywidzenie patologiczne". Zauważył 
on, B  u indywiduów zwyrodniałych stosunkowo zn,aczna część psy- 
chicznycli Czynności odbywa się poniżej kresu ,świadomości .tak, iż 
pojęcia i uczucia u nich nie tworzą ściśle powiązanego łańcucha 
i że w ten sposób częsfokroć ostateczne wyniki nawet długrTi i za- 
wikłanych proi^S,w psychicznych wystąpić* mogą jako coś napozór 
zupełnie gotowego i oboegp, co z zewrnątrz się narzuciło Jednali, 
podczas gdy zjawisko, zaobśęjrwowane przez Griesingera, występuje 
w przebiegu chorób umysłowych ciężkich, w ostrym przebiegu, wśród
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objawuw ruchowych, to przywidzenia patologiczne w znaczeniu 
NhrsJ.era zdarzają, 'się u ludzi skądimJU zupełnie prawidłowa > li, nio- 
Wcycti zresztą podoła/, zadaniom psychiesmym codziennego życia. 
l ’odan'e jednak p iw z  ^efcserti określenie wydaje się 13! za obszerne, 
nawet tworzenie artystyczne, intuicyjne, moznaby do pewnego sto
pnia pod nie podciągnąć: to też autor u s i ł u j n a  podstawie' całego 

E ieregu bardzo zajmujących przykładów klinicznych zaWeSmć g r a 
nice pojęcia tógo i wkTeh sposób uzyskać czysto patologiczne po
jęcie1. Według niogo przywidzenie patologiczne jafst p r o g i e m  pojęć, 
który, powstawszy bez związku z innemi pojętiafni, lub przynaj
mniej bez uświadomionego związku, wywołuje uczucie prawdziwości 
tych pojętą tworzy silny bodziec do działania w ich myśl i spro
wadza zmianę świaduiffogp osoliowej. Przytem ptzywidzenia takie 
uie stoją w związku z żadną nieprawidłowością w zakfesie uCzulś, 
a występują u osobników, których świadomość zresztą nie uległa 
ż.adnemu innemu obłędowi. W ystępują one n ludzi z obciążeniem 
dziedzicznem, którzy już od dzieciństwa okazywali pewne zbocze^ 
uiaj jak  brak stałości i skłonnoWłdo inglistych marzeń; często ró 
wnież daje się u nich spo.strzedz pewna .łatwość, ale i powierzcho
wność pojmowania i wyrażania si«f co się może objawiać w żywości 
fantazyi i w zdolnościach krasomówczych, k&fera uczuć nie przed
stawia typowych zboczeń, natomiast pojęcia etyczne i obyczajnośeł 
SOTsłnbo rozwinięto: często występują te przywidzenia u oszustów, 
rycerzy slczęScia, wyzyskiwaczy małźjaństw i t. p.; to tea  Delbruck 
zwrócił uwagę, iż wymysły więźniów, do tej kategoryi należących, 
częstokroć uważać należy raczej ‘-za kłamstwo patologiczne, niż za 
udawanie, czego dowodzi z jednej strony to, iż kłamstwa te nagle 
bez zwilj/zku z poprzodniem życiem psychiczrie.m w ysypują,  z d ru 
giej strony okoliczność, że tym ludziom brakuje  crasto zupełnie 
podmiotowego uczucia, iż to, Rgjpodaj-e, prawdą nie j£ąt. W iara $)- 
"dnak w prawd/,iwosji,tych przywidzeń nie zaujś^e. jes t  bó^wgrędnie 
silną i często wystarczy stanowcze i bezwzględne wystąpienie, aby 
jmzniszczyć, a przynajmniejfoslabić. WsprTcze,śnie z wiarą w prawdzi
wość przywidzeń świadomość rzedżywistosći nie zamsze musiiBZiipeł- 
nie Ęaniltiufc tak, iż powstać może pomieszayefpojęć  rzeczywistych 
i urojony,cli, i raz j(W,ne, raz drugie z nj,ch świadoińość opanowują. 
N.a podstawie tych przywidzeń’ przychodzi do zmian świadomość 
osobowej i to w ten'Sposób, iż zależnie od stano wiska społecznego 
zdaje się choremu, iż jest tem, cżemby być najbardziej pragnął, iż 
osiągnął to, o i<we,m oddawna marzył i t d. 1'rzywidzemef.takie może 
być tak silne, iż wspomnienia ulegajipirsftłszowaniu: nazwisko, miiej- 
sęą- urodzenia, łńeg dotychczasowego życia zos^tśją zastosowane do 
treści przywidzeń. Wprawdzie i w „paranoia“ zdarzają się podobne 
sfałszowania ń&pomtiień: wted; jednak  świadomość rąfczywistej prze- 
szłośc.L tylko zwolna ustępuje miejsca fałszywym wspomnieniom 
w miarę tworzenia się systemu urojeń i w miarę, j a l S o n  siły na
biera; tutaj przeciwnie: równie nagle-'jak przywidzenie, pojawia się 
sfałszowanie wspomnień. W^(„paranoia“ chory się kryje z przywi
dzeniami swemi i zastępowane,mi do nich fałszywemi wspomnieć 
niami; tutaj jedna  i drugie w całej rozćiąg}'o|j'i podaje. Wspomnie- 
n ia r5ediiiik rzeczy, ljil^odnoszącrch się do osoby chorego, zarówno 
jak  zdolnośćjjzapamiętywania wrazen nowych, Milianie nie uFeJsk 
Wreszcie liiezlryt rzadko występuje u tych chorych Mija w fremsera', 
t. j. dawanie świadomie bezsensowych^idpowwdzi nawet na naj
prostsze pytania. Dr. Rydel.

13 ej§,ens t e i  u D o ś w i a d c z e n i u  k l i n i c z n e  n a d  d e k a p s u -  
laoyą, n e r k i  w c h o r o b i e  B r ig l i l a .  'fjpeułscke Wochen
schrift 1904). C/.as obserwacji w szęS iu  przypadkach, ope
rowanych metodą lidchohlsa, trwał U}— 15 ifrjesięcy po operaeyi. 
U jednego chorego choroba robiła postępy mimo zabiegu opera
cyjnego; w dwóch, przypadkach pozostał 011 bez wpływu na po
le p ie n ie ,  w dwóch wystąpiło polepszenie, ale tylko w pewnym kjń> 
r unku (ustąpienie obrzęków i bćfów głowy), jeden chory umarł. 
Bjięnićą w wynikach w przypadkach EdolWilsa tłmftaezy autor w ten 
sgosób, że chorzy Fdel.mhl§ąV wyleczeni ćlokupsiilaSyą, nie cierpieli 
na właściwą chorobę Brighta,► tylko na JBrąiyji zapalne, powodo
wane nieprawidłową ruchomością nerek. A utor dochodzi do nhstę^ 
pującego wniosJku: 1. Dokapsiilftęya nerek. jjKt. w ciężkiej c h o r o ®  
Brighta zahieiiejii niebezpiecznym, c^Pgo dowodem jes t Smierfelność 
po operacyachuśti ';' , • 9. Trwałego wyleczenia nie osiągnięto w ża
dnym przypadku prawdziwej .choroby B r i g h t a . 3. Polepszenie osią
gnięto: przedmiotowo uśtąpiły w jednym przypadku lekko wysjtęt 
pujące olirzęki, a nie było polepszenia postępującego w białkomo
czu i wyd/TelniiiuBslc wałeczków. Podmiotowo ustąpiły w innym 
przypadku bój©; głowy i iąStanie płatków przeęl obzyina, k-tóre.istniało 
przed op'ftr$cyą. Próby . t e  są z.(kiuieni»iuto[J nio bardzo izache&Ł. 
jące  d o s to so w an ia  tej metody. R  V,w w .

B r o e s e .  O rop ieniu  sztucznem  według1 metody Po
cili e r a  w sprn w holi rop 11 i ozy cli. (Deutsche med. W ochenschrift

Nuć 44, 1904). Wychodząc z zapatrywania, że przypadli,  ropnicy’ 
w których występnie miejscowe ropienie, końcVą*się lepiej, aniżć.łi 
bez ropienia, radził Foćhier w roku 1891 wywołać sztuczne ropie
li iw w tych przypadkach, w których samoistnego ropienia niema. 
W tym celu wstrzykuje »się terpentynę w iiifęś.pie. Z autorów, k tó 
rzy po n im iśrodka tego próbowali, m iędza innymi Święcicki i bWi- 
tajski, jędni mieli wyniki dodatnie, inni zaś ujemne. Wobec tych 
wyników chwiejnych, zastosował Broese środek ten u chorej ąa ro- 
pniihg: 25-letnia chorą nabawiła się tej choroby po wydobjŁiu re 
sztek popłodu po poronieniu. Gdy przez oztsfy tygodnie gorączka 
dochodziła codziennie do 40", (-Chora podupadła znacznie na siłach, 
iii żadne inne g ro d k i  nie pomagały, zdecydował się B. na wywołanie 
sztucznego ropieniu. W strzyknął więc w mięśnie łydkowe 5 grm. 
olJLtsrehritth. reclificatĄss. i po p i l i l i  dniach po wytworzeniu się 
ropnia z wybitnem chełbotan.iem naciął go, przyezem wylało się 
dużo ropy, zupełnie -jałowej. .Tuż na tnzoci dzień po wstrzyknięciu 
gorączka zmniejszyła się tak, że« po dziesięciu dniach itau był zu- 
pe-łnie b f^orączkow y. ltopa wydzielała się jesząaó długi czas po 
wstrzyknięciu; stan ogólni jhdnak poprawiał się. z dnia na dzień 
tak , źit chora mogła wkrcjce opuścić klinikę. B. podnosi, że wstrzy
kiwał. 5  A rm .  olejku terpentynowego, podczas gdy dotychczas wstrzy
kiwano tylko dwa gramy i przypuszcza, że może wskutek wła
śnie tak  wydatnego ropienia polepszenie tak  szybko nastąpiło; nie; 
kusi się jeclnak o w ytłom ac^nic  tego zjawiska. W pisTnurnmctwie 
istnieją trzy wyjaśnienia, żadne jednak  wytrzymuje krytyki.  
Sam Fochier przypuszcza!!, że przez sztuczne ropienie spędzamy 
niejako drobnotistroje do ropy i wydalamy "je z ustroju, ale Dieu- 
lafoy już wykazał, żo ropa taka  jes t jałowa. 1 kiperleukocytoza, 
wj wołana tem sz tu S ncm  ropieniem, nie wystarcza do wyja|pieiiial 
gdyż ChantemesilS nie znalazł wcale hiperleukocytozj przy*s‘ztilc?jnie 
wywołanem ropieniu. Trzecia tefliya M ercandiną dopatruje przy
czyny w powstawariin antytoksyn w ognisku ropnein, ktWre poma
gają w walce z drobnoustrojami. W  każdym razie zjawisko to jes t 
ciekawo i zasługuje na dalsze hadajiia. Dr. Al. Se/zer  (Lwmw7).

łbelstóuizy ń s  k i. K lin iczn a  m etoda ró ż n icz k o w a  b a r 
w ienia  g o n o k o k ó w . (A rch iv J t i r  D erinam ogie u n d  S y fliitis  
LXX ł, Heft 2. und 3., 1904). J e ^  to p raca  z kliniki lwowskiej 
profesora Lukasiewicza. Sposóli Leszczyńskiego polega na barwie
niu tioniną i kwasem p ikm iow yin . Dla otf^ymania jasnych obra
zów należy materyał bardzo cienko rozetrzeć na szJdełkach na- 
krywkow/ćli.  Dla osiągnięcia tego ważnego wra ru n k u  najlepiej-jem; 
[sJipomocą p^tli platyuowmj przenjeśe kroplę w7ody na szkiełko, potem 
kroplę ropę ropy w1 niej rozcidńczyć i rozetrzeć, a następnie osu- 
ip“y,ć i zwyczajnym sposobem ustalić nad płomieniem. Dalsze postę
powanie j&Tt następujące: przez 60 sokund barwd^sję 10-procento- 
wym rozęzynem wysyconym wodnym tioniny z dodatkiem ™/0 kwasu 
.karbolowego rozpuSżcźonego, a mfbt.ęppie po’.opłókaniu we wodzie 
dostają się preparaty n a / s e k u n d  do rozczynn, zawierającego wy- 
syCony wodny kwhs pikrynowy i ług (1: 1000) w równych c-'zę-.- 

Eiiach. W  końcu wkładh. się prepriraty ną«(5 sekund do fcezwzg j |B  
dnogc wyskoku i spłókuje wodą, suszy i utrwala w balsamie k an a 
dyjskim. Nie udają się tylko prepąja ty , pochodzące z rozłożonej 
już ropy luli starego osadu moczowego. Pod mikń&śkopem widzimy 
na żółtern tle ciałka ropne o słomiasto lub cytrynowo-żóltej pro- 
toplazmiń, jąd ra  icli Sżerwono-tioletowe miernej inMizywnohEi. Proto- 
plazma przyhłonków jasnp-Żółta, a ją d ra  ich nieco jhśniej zabar- 
wioue, niż jądra  leukocytów. Na tem żółtem tle odbijają dwoinki 
N ei^erow skie  silnie plastycznie i są czarne w przeciwieństwie do 
innych baktei'y;i,< któi;e-Są odinirwione żółtawo-czerwone, różowawo- 
czerwone, lub czerwone. Mefcoda ta nie dosMrćża wprawdzie bez
względnego odbarwienia i nnj hh d ro m o u s t r a B w , lecz pr/fflsjjiwia 
wybitne, różniczkowo ważne odcienie barwne. - D r. .)/. Rlassberg.

K o r f f .  D a l s z e  ( l o ś w i i id c ż e n ia  n a d  u ś p i e n i e m  s k o p o l a -
m inow o-m orlinow em . (1'BerlDktin■ W dfiiehsćhrift 190-1, ®i-. 3?). 
Nh m ó w  swych doświadczeń dochodzi autor do wniosku, że uśpie
nie skopoloimnowo-morfinowe nie zagraża przy uważnem dawko
waniu żadnem niebczpiocżefrSt.wein, ani dla se r ta ,  ani też dla płuc. 
Dla lekaeza praktycznego mą ton rodzaj znieczulania jeszcze tę z a 
lecę, że - nie potrzeba asystenta do usypianiu. Do dobrych stron tej 
mdtótly nai9 |y  brak  skłonności do wymiotów i nioziiość podawania 
na krótki S5as przecDoperacyą, jakoteż i po obudzeniu się z uśpie
nia ciepłych płynów odżywczych. Dawkowanie jefft następująćó,:' 
wstrzykuje się (),0l skopolaminy, 0.,Ó3f) morfiny w dawlfóch podzie
lonych' i w pewnych odstępach czfflu, mianowicie Lj:! dawki całej 
^ j g ó ć ł ż .  p rź jd  operacyą, d m g ą  D/a godz., a trzecią /£ godz. przed 
operacyą. U osobników słabo oddziaływującycli wzmacniał/się znie
czulenie dawką dodntlcową 0.0003Ć—O.OOfe skopolaminy i 0 ,005— 0,01 
morfiny, albo 'Chloroformem lub ęłsrem. W y g zy ch  dawek autor nie 
radzi s to so w ać^ / .  B. Ż m igród
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D e l i e  r a i  n. N ierów n ość  źrenic  w chorobach  płuc i op łu
cnej.  (Presse m id . E i y  79, 1904).nSjerównoś<5wjśrenic spostrzegano 
przeważnie w chorobach nerwowych lub przy nowotworach śród- 
piersin; dopiero w lioiwych^ezasjnjh zwrócono uwagę na pojawianie 
się tego objawu w przebiegu zapalenia płuc, rozedmy powikłanej 
przewlekłem zapaleniem oskrzeli i gruźlicy plue. W  .1,20 przypad
kach gruźlicy płuc, które co najmniej przez miesiąe znajdowały się 
pod nadzorem lekaraSm , spostrzegał autor^C^ razy nierównościźre
nic. Objaw ten utrzymuje się u suchotników dość długo, może trwać 
k ilka miesięcy z rzędu, ustąpićwiiaC|za%jakiś i wróSjjć wraz z po
gorszeniem ogólnej J g n B y  chorobowej. Z istnienia tego objawu 
chorzy nio zdają, sobie żsprawy, gdy.’; nie wywołuje on żadnego za
burzenia w czynnoUtach oka. Nieiównośis źrejuc .spostrzegał autor 
[także w kilku przypadkach zapalenia opluć.nej na tle g.ruźiiiezem. 
Dla wytłóiruiczenia powstawania tego objawu przyjmuje autor ten 
S Im  czynnik, jaki m » miejsce p-rzy nowotworach śTÓdpiafeia. Autor 
przypuszcziBwięc, że jakiś  obrzękły gruczoł limfatyczny w stanie 
Zapalnym uciskać musi jedną  z gałęzi nerwu spóićzulnego. Sekcye, 
dokonane, na trzech suchotnikach, u których za życia stwierdzono 
nierówność źrenic, wykazały liczne powjęl^zoue gruczoły chłonne 
w najbliżś^em sąsiedztwie neiwn spolozulnego. IV. Reis.

K o n i g .  K a m ien ie  żółciowe i ich leczenie. {Jderfinei 
M in . JVochę%sc$ri/( 19(%;*Nr. sSy/łAsntor omawia metodę, według 
której leczy się w jffign klinice pojedyncze postacie zapalenia wo- 
re raka  'żółciowego i kainmy żółciowej; O peracją  typową jifst ot w a r- ' 
cie worE.ęzkaEółSiowego i wypróżnienie gę z freśi/w WorSwtak po
zostawia się otwartym, pijzez wytwarza się przetokaYź.óttiowa, 
k tóra  później zarasta, albo się ją  zamyka operacyjnie. Przy małym 
woreczku i powłokach obfitujących w t h i s t i ,  zszywa się brzegi w o /  
reezka z otrzewną i mięśniami brzusznymi; wielkie zaś i ruchoine* 
woreczki żółciowe wyciągL-śię p rM l ranę brzuszną i Szwami łR zy  
się "ze< skórą. W razie wystąpienia zroitówjSzaciągnienia_<' ‘.f‘skurcze
nia się woreczka żółciowego należy uciec się do zupełnego wy
cięcia woreęzka. B. Zn.iigrqd.

F r. P f a n ń k t i c h .  P rz y c z y n e k  do n a u k i  o o stre j  b i a 
łaczce .  [M ukchener med. YFochenWmirtfU.. 1904, Nr. 39). Autor 
opisuje nader rzadki p rzyp idek  ostrej’ białaczki u osobnika 23-le- 
tiSego, który się zakończył lejścHiW Łijliehtelnem. Uwagi godnym 
był wynik badania krwi, któwS wykazało z jrbdnej strony c|Shy 
-ostrej bialacżki limfatycznm, m ianowicłS  wzmożenie się limfocytów; 
z drugiej ż$Tś strony znaczny odsetek myelojwtów i ciałek wiolo- 
jądrzaśtych neutrohinych odpowiadały przewlekłej białaczce myelo- 
gfflowej. Stąd wniosek, że albo białaczka myologenowa przewlokła 
zakończyła się ostrą  limfeifiią, lut) że chodziło tu  o nową postać 
ostrej białaczki pierwotnej o odsifflowyni składzie mieszanym cialtek 
białych. Nadto znajdowały się we Jcrwi liczne, dotąd nie opisane 
przemiany zwyrodniałych dużych limfocytów. Dr. BlĘssberg.

Prof. II i e che-1. Wsunięcie m oczanów  i torebki s t a w o 
wej ze s t a w u  pa lu ch a ,  z a ję teg o  d itą-E Deutsche: med.. Wochen- 
scJu ift 1904, Nr. 35), Dwa razy, oba pi /ńz pomyłkę, wyciął K. całą 
torefikę stawową, inkrustowaną solami kwfen] moczowego i tv obu 
przypadkach osiągnął wyleezeniewjt. j. usunięcie napadów liolów 
podagrycznych) z zachowaniem całkowitej sprawności palucha. 
W  pierwszym przypadku chodziło o mężczyznę 45 1., u którego 
p ie r n B n  gwałtowny najm l dny z ciepłotą, docliodzącą do 3’9i fila-5 
wystąpił po przenięczęniu nogi. li. rozpoznawał ropówkę torebki 
śluzowej i stawu mięclzy I* szą kcfścią śród ■Abp i a, a I -tsźym człon
kiem pałucfaąiJ! ustawionego w pozYeyi koślawei3tó#i. r.yi/gifj-J. DiAgij=y 
spostrzeżenie dotyczyło 70,-lctniej kobiety, u któwij objawy zapi lno 
miały chara kUbr jraMziej przewlekły —  bez podniesiona ciepłoty.

Hemnan. ,
D o b e r a  n e r .  Leczen ie  ciężkich  pow ikłanych  z łam ań  

rozłożeniem  i przem ieszczeniem  odłam ków . (M iincĄm er
W ochenschrift Nr. 3Q,' 1904). Sposób au to ra  polega na 

rozłożeniu odłamków i wydobyciu ich z rany. Przez tcuśtaje ,śję 
rana  w zupełności dla oka dostępną, wszystkie zaniki i przęstrze- i 
nie martwe stają jsię widoczne, a wydzielina z rany ma bardzo 
dobry odpływ. U jem n ą 's tro n ą  tego postępowania jest* to, żtp obnaża 
się końce koBLzłam anoj,  a obnażone kości ulegają o wielo łatwiej 
obumarciu, u także jeszc® i to, że po ponownem złpżeniu mcaSŁ 
nie nastąpić kostne połącM nugobu odłamków. .Sposóbateu jednak  
daje tak, dobrą rękojmię nctLyłenia niebezpieczeństwa z a k a ż a n i *  że 
strony ujemne tego postępowania s ta ją  Się w porównaniu z tem, 

fljo się zyskuje, problematyczne. Leiiżefiie to nadaje się szczególniej 
dla najcięższyeli złamań. ‘ v fft. ZnnMt$d.

VI. Zapiski lecznicze i nowe itffeu

ł j oel ) .  O leczniczej w iirto«Ji pyrenolu. Autor próbował 
działania pyronolu, (który jes t związkiem estru  będzwinowotymolo- 
wego z kwasęnS heuzoylosajieylowwńjjpia mateiyale klinicznym od
działu prof. Ewalda i stwierdził , że lek ten działa wykrztuśnie, 
a zapasem ziuniejtea' wydzielinę błony Jmizowąj i obniża eiehłotę ciała.

Zafcheęa.jące do dalszych prób wyniki uzyskał.autor;*!) w dycha
wicy oskrzelowej, w której pynpnol działa! leczniÓSo i zapobiegawczo; 
2] w grypie, w której łagodził boi&_5mNw k rz tu ^ u ,  w którym zmniejsza!', 
się objawy nieżytu oskrzelowego; 4) w rozmaitych postaciach nie1 
'fljta "oskrzeli (ośtrego i przewlekłego), także i w nieżycie guiliifm, 
w którym według Leydena lek  ten jes t jednym z najskuteczniej - 
szyfch; 5) w niępowikłanom ziipaleniuPopłucnej; fi)' w .zapaleniu 
pluć włóknikowem i świeżo powiMilem nieżytowem; wresz<9e'7) u su- 
cbotników, u których działanie wykrztnśno pyrenolu wpływało pod
miotowo tak dobrze, że chorzy, sami się o lek dopominać >zv;ov. 
golnie nadaje sw .pyrenol w tych przypadkach gruźlicy płuc, w któ
rych męczv?Mi.orych spcłiy kaszel. Autor podaj#;' że nie zauważył 
żadnego szkodl.wejM wpływu pyrenolu na krążenie, na żołądek, ani 
na yjerki i 2aleć.ą stosować pyrenol we wszyStkicli wymieniony cii 
wyżej cliorobach.

'Dorosłym najlepiej podawać pyrenol w poStjaci lrolaczyków, 
3— ti- razy dnia po jedri.ym; dzieciom podaje się lozczyn pysenolu 
2— 3— 4; §0 z dodatkiem syrupu malinowego, co dwie godziny 
łyżeczkę. [BeMin. (Voękms('Ąrty^,^190-1-, Nr. 11). / / s .

F ^  łi  c li e n f e 1 d. K a ś ć  Uredegjo w  o k u l i s t y c e .  ( T herap . 
M onatshefle  1904',^N-r. 9). Używając maseł Cfedćgo od dłuższego 
czasu, poleca ją K iu to r  przedeWszystkiem jako lok przeciwzapalny 
i przyspieszający wesianie. W ropieniu worećżka łzoi/ugo, ropniach 
powieki i jęozmytktudi przyspieszała 'maść Credego ograniczenie ^  
sprawy i przebieg zapalenia skracała, a wcześnie zastosowana dzia
łała nawet poronnie. W zapMeniu brzegu powiekowego zaśtępujo 
m«ść Otedógo doskomtlb m a ś *  preę-ypitatową żółtą, co Swlzigóliiie 
j i f l  wygodne u „chorych, mającySli idyósynkrazyę do rtęci.  Mąść 
(Jredćgo przyspieszała! t'<Iż wyleczenie wszelkich żapaleńfąpojówki, 
pi^iewleklyfth i ostrych, nie wyłączaj:^!# ^upalenia ropnego i krupo- 
wegfflt Skiwiorzcliowne’1 zapalenie Hffijwki na tle zoizów przebiegało 
pod działaniem1 tej mjFśfs! szybciej, niż zwykle i kończyło Jsię po
myślnie bez p<{lo3t<nvmiiia bl.zn. W  zapaleniu miąższoweni' fbgówki 
i jej planfticli d/.iałala ma3ć wyjaśniajticd, wzmaaąjąćawdsfcanie. TOcze- 
gókiie dobry wynikŁrotr'zymywfił autor w przypadkach wrzodów ro
gówkowych, połączonych z /ijjfiopjort-, które znikało po dobie cogo
dzinnego stosowania maści. Przeciwwskajalną jes t  zaś,  zdaniem 
autorąf ma^ć CjSiJógl W zapaleniu pryszcźjdcowem rogówki i w świe- 
żćin jej zapaleniu miążs/.owem. W eiężkifch przypadkachUstosujo^ię 
maść cżysfcj, w lżfejszvth pól na pół z wiraeliną, rezorbiną i t. d.. 
kill;a razy dziennie na pałeczce ąźklanej na spojówkę. Ah.

C ytryn ian  sodowy w p rzy p ad k ach  n ie s traw n o śc i  u o se 
sków  sztuęzhie  karm io n ych .  Wycliodząc z z^ady, że można 
zwolnić szybkofić krzepnięeia mleka w żołądku przez domieszkę pe-. 
wnvcli soli, jjhż przed 10 laty W r i g h t  posługiwjal się?w tym celu 
cytrynianem sodowym, a od roku P o y n t o n  systębiątycznie uży;\va 

)go w jednym z londyńskich szpitali dzLeuięeycli. Dodaje on miano
wicie po 4 gramy l /LibjJ wodnego rozeźlili wspomnianego prze
tworu na 2 łrżki stołowe mleka; jest' W przeciętiuwtbiwka, zupinie 
nieszkodliwa minfet dla dzieci czterot.ygodniowycli. Dkwki dzjSnnej 
z góry mznacżać nie możiia;-ża.ł?ży ona bd: 'wieku i sianu zdrowia 
d?reVka. P. oyf i ton radzi z^Jrpcz.ątku wypróbowjtć, nfczej silniejsze' 
rożezyny, aniżeli Słabsze, przyznając zresztą, io  skutku pomyślnego 
(l«C/ek<ić. się można li tylko przy lżejszych żabnrzeftiiach przewodu 
pokarmowego, jak to miało iniojSte podczas jego 50 spostrzeżeń. 
S a r i  ot  w 1’̂ fyżu niemniej wychwal;) powyższy'{środek leazni- 
c/,v i zapobiegawczy;'w przypiulkach biegunki, wymiótów i t. p. 
u ose-1'Jyów, karmionycli paszką; posługuje się'nim w podobny spo
sób jak” F o y  n t o ii, dodając na każdą HłszeSżkę mfdka łyżkę sto
łową. l '/ *%  roŹczyfiu cytryniann sedo^ófeo.' ‘ \Sem aine medtcale 
Nr. 42J. ’ D r. 'Ęonu.

K s e r o r o r m e m  wyfefzył B e c k  fóyem e& orśój 25, VI. 1 9 ®  
szybko wyprj&k m etw arzy  u dżibcy, l a p i s u j ą c  lip. A~ero$arm 2-o, 
Zjinc. oxyd., Bo-ąc. pentt. aa 4 '0 * LąnoitiiL Vasehii, jua jf.o , M/'. 
/ S / a . o f .  K f l t t n e r  (Zeilm kr. f f i r  tirstl. FortM ldung, l 9 ‘0 i,  
■Nic 7) z i n e a  maść l^erofOnnową. Br.tinsa (łlp. Xe/vrQ yn. I 0 ’0, 0>1. 

i $ 5 'ó, Muc. gum . arrfb. 20 'o, G lycerin 2j>'o) do zaopatrywa
nia wlotu i wylotu niozakażonych ran postrzalowycli. Ah.
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VII. Sprawy Towarzystw lekarskich.

Towarzystwo lekarskie lwowskie.

Posiedzenie naukowe z dnia 4 listopada 1904 r.

Przew odniczący: Dr. Ji. W e c h s l e r .
Obecnych członków 30.
I. Protokół z poprzedniego posiedzenia odczytano i przyjęto.

II. Kol*. Radca Dworu Prof. L. R y d y g i e r  inówi „O  swoim dru 
gim sposobie w w in an ia  odźw ierńika." (Rzecz ogJosw na w  Nr. 46 
„Przeglądu lekarskiego").

W  clyskm yi przem aw iają kol. kol.: W e h r ,  G. Z i e m b i c k i  
i B e c k ,  interpelując prelegenta co do rozmaitych szazepdów techniki 
operacyjnej, a kol. K u d .'e ra  przypomina, że niekiedy guzy odźwierńika, 
przedstawiające się jako nie nadające o® operacyi now otw ory zło
śliwe, po całkowitem  wykluazeniu żołądka i  czynności (n. p. po jeju- 
nostomii) znikają praw ie bez śladu, był y bowiem w ytw orem  tylko pro
cesu zapalnego. Końcffiąc przytacza odpowiednie spostrra-żenie z kliniki 
ś. p. prof. M a y d l a .

II I.  W yk ład  kol. Dr. W . Z i e m b i c k i e g o :  „ O wę.</orify. jelitow ym  
( A nyn illu la  m łestin a K sD J  p ierw szym  p rzy p a d k u  tm j/u ilh tiiaśis u> Pol
scei" drukowanym ' będzie w  całości w „Przegl. 1 ck .“

W  dyskusyi przem aw iał kol. A. G l u z i ń s k i .

IV. Kol. Dr. A. W a t o  r e k  wygłosi! l-szą część s w e m  w yk ładu : 
k,t> obklejaniu i  w y d a la n iu  popłochu zapomocą nasfo-zylciwmiia łożijslca L‘

H erm an , sekretarz doroczny.

Towarzystwo lekarskie krakowskie.

Posiedzenie zwyczajne w dniu 9 listopada 1904 r.

Przewodniczy kol. Z a n i e t o w s k i  sen.
Obecnych członków 28.
I. Protokół z poprzedniego posiedzenia Odczytano i przyjętó.
II. Kol. N ow otnr-y wygłosii zapowiedziany o d ^ y t  „O  ciałach 

obcych w  nosie, gardle i przełyku." (Rzecz przeznaczona do druku).
W  dyskusyi kol. S p i r a  poleca przyPfw ydobyw aniu-cia ł obcych 

z nOsąr stosowanie adrenaliny, która, tamując krwotok, w niektórych 
przypadkach znacznie utat.wia operacyę.

Kol. B o g d a n  i k podnosi zalety łyżeczki ireźnej przy w ydoby
w aniu  cia ł obcych z nosą. a następnie zastanawia się nad kwestyą 
postępowania wobec ć i? ł ‘ obcych w p rzełyku, w  szczególności rozbiera 
wskazania do ezofagotomii.

Kol. G e r t l e r  om awia sposób usuw aru^ K ia ł obcych z nosa za- 
pomocą przestrzykiwania.

Kol. prof. P i e n i ą ż e k  wspomina o przypadku nagłaj śm ierci, 
w  którym kość, tkw iąca w p K fiyk u , przebiła jego ścianę i ścianę tę
tnicy głównej.

W. dalszej dyskusyi zabierali głos kolt.: D. I l i r s c h ,  prof. Ł c p -  
■k o ws k i  i pr e f cegea t .

Dr. lit/szccrd Urbanik, sekretarz doroczny.

VIII. Wiadomości bieżące.

K raków , d n ia  24 listopada.

* Towarzystwo lekarskie krakowskie odbyło dma 16 b. m. posie
dzenie zwyczajne, na którem wybrano na członków czynnych Drów 
R y d l a  A d a m a ,  F r o m m e r a  A r t u r a ,  K u p c z y k a  B e r n a r d a ,  
P i s a r s k i e g o  T a d e u s z a ,  1 ' i e p e s a  W i l h e l m a !  S t a n i s z e 
w s k i  e g 6  . ‘ó u l i a  n a i Z o p o t l i a  A r t u ć a .  Następnie Dr. T e O d h T  
H e r y n g  m ów ił „O  n a jn ® s z y c h  metodach inh a lacy jn ych " i przedsta
w ił przyrżiyt. do w dych iw ań  właśiwgo pomysłu.

*  Donoszą nam ze Dwowa)a»że zatarg tarnowskiej Kasy chbrych 
z lekarzam i dal powód 1 Nam iestn ictwu do wejrzenia w  działalność tej 
ins^ytucyi: dla dobra samych cbor.fcb nam iestnictwo żąda, aieby-per- 
sonal lekarski Kasy został p_pwiKszoiiy o jednego lekarzS-, by lokal

Kasy stosowrlfe. do istotnej F otrzeby był rozszerzony i ażeby icgula- 
min Kasy o tyle został zm.eniony, by wypowiedzenie stużby lekarzowi 
i odwrhtnie —  opuszczenie posady przez lekarza, następowało po trzy- 
miesięcznem wypowiedzeniu.

* Zarządy obu Izb lekarskich galicyjskich zaw iadam ia ją ,K a | li- 
stopaaowy Nr. „Spraw ozdań™ w yjdz.ie  w końcu grudnia w zdw ojonej 
objętości.

*  (li.)  Kurs z zakresu dentystyki, t. j. w yryw an ia  zębów i w y 
pełniania ich m ateryałam i p lastycznym i, na wzór kursów zagrarficznych, 
rozpocznie się dnia 1 grudnia l ’&j>4 r. w  Am bulatoryum  dentyslyezntsm 

ifiliiw . Jagieł. (Rynek 221, l i  piętro), pod kierunkiem prof. Dr. Ł e p k o -  
w s k i e g o. Kurs trwać będzie przez cztery tygodnie w godzinach pijied.- 
poluduiowych. Demonstracye w yjm ow anie zębów i wykład teoretyczny

J e i l 8— 10 rano, po<«|m; ćw iczenia w plom bowaniu. Oplata wynosi 100 
koron. Kurs dojdzie do skutku tylko w  razie zgłoszenia się co naj
mniej 5-cm lekarzy. Zgłoszenia przyjmuje asystent am bulatoryum  Dr. 
A l e k s a n d P S r  R u  c z k a ,  codżieiniie w godzinach rannych (R ynek  
1. 22, I I  p.).

* Z iem ianie Podola, p ffijnąc  uczcić ogromne zasługi zmarłego 
przed 10 laty^sekarza i dziejopisa tej krainy, Dr. A n t o n i e g o  I. R  o 1- 
l e g o .  postanowili w m urow ać pam iątkową tablicę w katedrze kam ie
nieckiej, której dzieje tak-, szczegółowo opisał. Pom nik w ykonał znany 
rzeźbiarz Antoni Popiel; ma Łn kształt tablicy z ziplonego marmuru, 
obramowanej m arm urem popielatym. Szczyt tablicy wieńczy brorfizowy 
medalion A n t o n i e g o  R o l i e g o  z bronzowymi emblematami h istoryka 
i lekarza, przewiniętym i gałązką wawrzynu.

(Ś. p. A n t o n i  Jó z-e f R o l l e  urodził się l83Q r. w Hąnrykówcey 
zmarł 1894 r. w  Kam ieńcu Podolskim. Znakom ity badacz źródeł dzie
jow ych  Podola, byt niemniej gruntownie wykształconym  i św iatłym  
lekarzem, czego przez długi szereg lat składał dowody w  „Przeglądzie 
jekarsk im ", którego stałym  był współpracownikiem ).

*  Kom isya budżetowa lw ow skiej R ad y  m iejskiej In jsw a lita  wsta
w ić do w ydatków  na rok przyszły 2,250 koron na opłacenie lekarza 
szkolnego. Oczyw iście kwota ta jest tak nizką, że jej niepodobna brać 
w  rachubę tam, gdzie m ówi się o instytucyi lekarzy miejskich. Nato
miast wysoko cenim y p r^ n ó w ie n ia  i okoliczności, wśród których 
uchw ała ta zapadła i krok ten nieśm iały lecz zasadniczy uważam y za 
początek tak niezbędnej organizątcyi lekarzy szkolnych.

* Dnia t 6  listopada w sad z iła  Rada  miasta Pragi d z i e w i ę ć  
pósad lekarzy szkolnych.

* W  Nr. 38 „S t  Petgjsburger W ochenscbrift" czytam y opis kul 
japońskich i icli skutku, pióra prof. Z o e g e  M a n t e B S a ,  biorącego 
Czynny udział w toczącej się wojnie Trzyatyckiej. Pow loką kuli japoń 
skiej jest o tyle gruba, jzwtaszcza na s wym końcu, że pó ugodzeniu 
nie rozpada Się, lecz “ pozostaje ca la , co B r a w ia j  że trafione przez 
te kuleŁ iniąjsca ciała nie ulegają rozległemu poszarpaniu ; zdarza się, 
że. oficer z przestrzeloną piersią, sżyją lub nogą nie opUszcza stano
w iska kierowniczego, dopóki nie trafi go kula druga. Na polu w alk i 
padają tylko rażeni kilku kulam i, ranieni w tętnicę główną lub płucną, 
oraz w serce, a czasem tylko  jjio postrzałach czaszki. Według spostrze-

aSseń autora w ielka liczba ran p” eszywających czaszki konszy się za* 
pełnym Ipówrolem do zdrow ia; rany te najczęściej wy wo ł ywa ł y  pora
żenie niektórych cz.ynności mózgu ; zaburzenia te jednak ustępowały 
przeważnie już po 8 — 4 "dniach jeśli po up ływ ie tęgo'rzasu zaburze
n ia czynności mózgowych nie m ija ły , to zw yk le w takich razacli trw a ły  
bardzo długo, albo nawet pozostawały stale. Frzeró ine zaburzema mo
w y , agrafia, oślodkowe porżrżęnie nerwu twarzowego, najczęściej prze
m ija ły zupeinie. R an y  podstawy czaszki nie w yw o łu ją  zwykle przypa- 
dów mózgowych, prócz Btraty świadom ości w  poesyTlku. R an y  brzucha 

./często sprowadzały zapalenie otrzewnej, w  czem znaczną część w iny  
musi wgrać na siebie bardzo n iew łaściw y sposób przewożenia ran io
nych nar 2 -kołowych wózkach; tylko ograniczone zapalenia otrz<avnej 
kończą się wyzdrowieniem , choć n ie tM w sze ; lego p o w ie d ^ ć  n iń ,m o
żna o zapaleniach o lrzdw rćj {rrźlan.y.ch. 'Rany płuc w yw o łu ją  uderza
jąco małe zabuhzenia zdrow ia tali|l że po zaklejeniu plastrem otworów, 
ranni najczęściej pirsYo’ oddalają się z etapu pierwszej pomocy. A utor 
leczył pięciu żołnierzy, którzy otrzymali postrzał w serce: u wszystkich 
nie zachodziła potrzeba' wkroczenia chirungicziiegA; i wszyscy zostali 
przy życiu.

* Czeski uniwersytet w Pradze l.czy 3,803 słuchaczów (zw yczaj
nych i nadzwyczajnych), o 1 0 0  w ięcej niż w  roku zeszłym.
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* D. 7 listopada otw artą została w  M nichow ie klin ika psychia
tryczna, zaprojektowana przęS paru la ty  przez nieżyjącego już prof. 
6 um  m a. Obecnym kierownikiem  tej k lin ik i jest prof. K r a e p e l i n .

* X-ty m iędzynarodowy Kongres przeciwalkolio liczny odbędzie 
się w jReszcie  na początku września 1905 r.

* Między >30— X a 5 - X I  doniesiono w ładzy o nowych przy
padkach d u m  o s u t k o w e g o  w następującycli powiatach G a licy i: 
buczackim , horodeńskim. kolbuszowskim. jaw orow skim  (po 1  gm.), 
w  liadwórniańskim  i rawskim  (po 2  gminy),

Mianowania i odznaczenia. Dr, K i i t t n e r  m ianow any profesorem 
chirurgii w Marburgu. Doc. F i s c h e r  mian. profesorom nadzwycz. 
anatom ii w Freiburgn. Dr. A n g a i g n e u r  mian. profesorem dermatologii 
w Lugdunie. Dr. R e c l u s  mian. profesorem chirurg, k lin ik i w Paryżu. 
Dtlc. W o l f f  m ianow any profesorom nadzwycz. psychiatryi w Bazylei.

Nekrologia. Zm arli 'U f. C y p r y a n  J a r o s z e w i c z  lat 56 — 
w Rezynie na Bessarabii. Dr. B o l e s ł a w  P o ł o ń s k i  1. 57 — w  gub. 
Nowogrodzkiej.

Bibliografia:
— M e d yc yn a  Nr. 46. " o b r z y c k i :  Sp opp^ żen ia  dotyczące 

przeciwgorączkowego działania kryogeniny w gruźlicy.
— GcizetCi le k a rsk a  Nr. 46. P r u s z y ń s k i :  O zakązeniu mie- 

szanem w przebiegu wąglika. M a l i n o w s k i :  O leczeniu płonidy suro
w icą przeciwploniczą wyrobu pracowni Dr, Palm irskiego '(p. d.).

— G in eko lo g ia  Nr. 9. K o ś  m i ń s k i :  Stół operacyjny. jfflyko- 
w s k i :  Przyczynek do leczenhjfeklam psyi.

— G łos le k a r z y  Nr. 11 zaw iera. Nasze Izby lekarskie. —  Pu- 
łożenie lekarzy rządowych przy władzach politycznych w  roku 1904 
(c. d.). — Stanow isko lekarzy wobec Kas chorych (V III). —  Pokłosie 
z prasy lekarskiei. — Z n iw y dziennikarskiej. —  Po strejku lekarzy 
w  Tarnow ie. — Odcinek

—  Z d ro w ie  Z. 11. M. B i e r n a c k i :  O '.higienie służby fo lw ar
cznej. T h e m e r s o n :  Słów ko w smrawie higieny służby domowej. 
1) ot1  r f n e r : 0  zabezpieczaniu robotników od kurzu. A r n s t e i n :  0 po
trzebie urządzeń wodoleczniczych w  Ciechocinku. D o b r z y ń s k i :  0  pa
leniu odpadków m. W arszaw y.

— R evu e  v n eu ro lo g ii, p s y c h ia tr i i ,  f i s ik a ln i  a  diaetet/icke the- 
r a p i i '0 .10. C h a l u p e c k y :  O fn i priznaky pri traumaticke,neuro^e (oJij,.). 
N o r y :  Fo lie  gćmellaire. Z a H r a d n i c k y :  O narkose skopalaminomor- 
finove.

— C clsopis le k a ru  ceskyeh  Nr. 46. Hnatfe,ek: Tetanus a neurilis 
(c. d.'. J e r i e :  Spctio caesarea vaginalis sec. Duhrssen (dok.). P e l n a f :  
Po lyneuritis acuta progressira s klim ckym  obrazem Land rovy  obrny.

— L a  Presse mecłictile Nr. 90. T  u f f i e r :. .Ról w nerce w ędru
jącej. Rio m m e : Choroba Dukes-Filatowa.

—  Nr. 91. G o u r d o n :  Odprowadzenie bezkrwawe wrodzonego 
zw ichnięcia biodra. N i  go u l: Czego oczekiwać należvl po tigs lo lu  
w ginekologii.

—  B e r lin e r  k lin .  W o c h en sc h r ift Nr. 46. R e n z i :  Leczenie 
cukrzycy. B o r u  sl t i j i i : Odtłuszczanie a tuczenie białkiem. Hol z-  
k n e i h t :  Leczenie przeobrażonein św iatłem  (uczulenie, Iluojescen.cya). 
I I  o 1 z : |ju  zatruciu atropiną. W  es.t e/D’h o e f f  e r : Państwowe prawo 
oglądania mięsa ze względu lia gruźlicę, oraz niektóre uwagi nad 
w ykonyw aniem  lego oglądania (dok.).

—  W ie n e r  k lin . W o c h en sc h r ift Nr. Ml. S i l b e r m a r k :  0  iAie- 
'-‘ezuleuiu rd^eniowem. H a h n :  Przyczynek do patogenezy przemijającej
afazyi w durzę brzusznym i jej stosunek do ostrego ograniczonego 
obrzęku. D u jtze  i S e l l e i :  Hemolilyczne działanie sublimatu (d ok ).

—  Munchenehfnieci.,‘ W o e h en sc h r ift Nr. 46. F  r a B k  A N Bko w ite  
zarośnięcie macicy. K i i s f e r :  Po iów naw cze uwagi nad n iepraw id łow ą 
tk an llj zwierzęcą i roślinną. R a s e n f e l d :  Przyczynek do sym ptoma
tologii porażenia nerw u spółczuhnjgp. R o e m h e l d :  TonicznąjOddziji-
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ływ an ie  n iew rażliw ej na św iatło  źrenicy. M a y e g ;  Zapalenie nerek 
pobłonicze. B e r n  ba r t -  Neuropafyczne usposobienie. A v e 11 i s : 
W p ł y w  klim atu na dyónawicznych. C r a n i e r :  Zator tętnicy krezkowej 
górnej w przebiegu półogu. W  i e fi e r . Ciąża zamaciczna przy jedno- 
cżeSnem istnieniu ciąży śródmacicznej.

— Dentsc.he m ed. W o ch en sch rift Nr. 47. K o c h :  Choroby w y 
w o ływ ane pasorzytem „trypanosom ą.“ W e n d e l s t a d t :  Działanie zie
leni m alachitowej i innych rozmaitych substancyi sztucznych na „n a 
gana trypanosomą^ u b ia łych  szczurów. W  e s t h e i ni e r : Przypadek 
iSińamł z.-zajęciem krtani oraz schorzeniem błędnika usznego. H e y d*ę ti- 
r e i c h :  Bronchoskopijny jmzypadek cia ła  obcego. S c a g l i o ś i :  Rak 
pierwotny opłucnej. R o s e n f e j d :  Znaczenie w ic io M a w  (FlagellaterD 
w żołądku i je litach  ludzkich. S t r a u s s :  Postępy w leczeniu cu
krzycy (dok.).

Redakcya otrzymała. 1 K a d y i :  Der Vorfa II der Scheide und der 
Gehiiim utter w a h re n i j le r  Gelmrt. L e g e ż y ń s k i :  Jak  należy zorgani
zować służbę desinfoktyjną w naszych miastach i miasteczkach

Wyciąg ze „Sprawozdania tygodniowego o ruchu ludności 
m. Krakowa".

W  tygodniu 46 (od 13/Xl do 19/X1) urodziło się  dziec i: żywo: clił. 
29, dz. 2 5 jn ie ż y w o : chł. I, dz. 6 . — Zmarło: miejscowych: inęż 12, 
kob. 18; zam iejscowych: męź. 1 2 , kob. 1 0 .

P r z y c z y n a  ś m ie r c i :  I )  niedostateczny rozwój: m iejscowych 1. 
obcych — . 2 ) gtiTźlica; miej. 6 , oh. 4. ty®zapalenie p łuc: miej. 0 , 
oh. 1. 4) d ław iec i błonica: miejsc. — , ob. 4. 5 j krztusiec: miej. — ,
oh. — . 6 ) ospa: miej. — . ob. — . 7) p łon ica: miej. 1, ob. 1. 8 j-odra: 
miej. — , ob. 1. 9) dur osutkowy: miej. — , ob. — . 10) dur brzuszny:
miej, — , ob. — . 1 1 ) czerwonka: miej. — , ob. — . 1 2 ) eholera'*aźya- 
tyeka: m iej. — . ob. 13) choleTa dzieci, miej. 4, ob. — . 14) cho
lera swojska: nijej. — , ob. — . 15) gorącyka połogowa: miej. — , ob. — . 
16) zakażenie przyranne: miej. L  ob. 1. 17) inne choroby zakaźne:
mibj. — , ob. — . 18jlc.horoby przen. E S z w ie rz ą t :  m ie j — , ob. — . 
19) krwotok mózgowy: miej. 1, ob. — . 20) choroby narządu krąże
n ia: miej'. 2, ob". 3, 21) now otw ory: miej. 1, ob. 2. 2!S)*iiiue przy
czyny śntierci natur.: miej. 6  ob. 4. 23) śmierć p rzypadkow a: miej.
1, ob. 1. 24) śm ierć gw ałtow na: miej. — . ob — . Razem miej. 30,
obcych 2 2 .

Towarzystwo lekarskie krakowskie o d b ę d z ie ” w e  ś ro d ę , 

d n ia ’30  lis to p a d a , to g o d z in ie  6 -tej p o p o łu d n iu , i v  s a ( : w y 

k ł a d o w e j  p r o f .  S a a j n o e f i t /  p o s ied ze n ie  n a d z w y c z a jn e ,  
n a  k tó re m  p T a d e u s z  C h r  z ą & 2 ą ? z ,  p ro fe so r  k r a k o w s k ie j  

S z k o ły  te ó lin ic z n o - p rz e m y s ło w e j,  t a ć H ió  będzię ' „ O  h ip o tez ie  

ż y c ia  i  śrn iić re i ze s ta n o w is k a  e n z y m a ty c z n e g o . “

R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y :  I>r. August I waśilicki.
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^  ^ ć W o d a —  ‘ s

alkiliczna'
szczawa postfpg tmaliz 

naszych pierwszych powag #
koćciewo naczelne (miejsce. .1  ---------

*H O<v
-r

N  G O R Z K A  W O D A  N A T U R A L N A  ^

"AJLEPSZY ś r o d e k  c z y s z c z ą

zwnacafirme ANDREAS 8AXLEHNER ETYKIECIE.
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SANATORYUM Dr. DŁUSWEGO
W ZAKOPANEM 

M r  DLA CHORYCH PIERSIOWYCH.

Otwarte przez culy rok. W span iały widok na Tatry. W ystaw a wszyst
kie!] pokoi na. południe. Obszerne leżałuio dla leczenia klimatycznego.

Wzorowe urządzenia pod względem hygieny :
Oświetlenie elektryczne. Kanalizueya. Ogrzewanie centralne juna. Wodo
ciągi zimnej i gorącej wody na wszystkich piotrach. Kąpiele i natryski. 

K a ni era o d k a źaj ą c u.
C eny: Utrzymanie (G posiłków dziennie) wraz ze światłem, opałem, 
kąpielam i, opieką lekarską oraz wszelkimi leczniczymi zabiegami w y

nosi 9 koron dziennie.
Pokój od 2 koron na dobę. Powozy na zamówienie do pociągów. 

Poczta, telefon i te leg ra f  w samem Sanatoryum, 217

1.902. Vv!kov. Srebrny.medal wystawy. Vyskov, 1902. ^

L in i in s r u u m  M e n t h o l i  C h l o r o f o r m i a t u m

f f .

r *
t t
B

compos. (L in . mentholi cltlorof. eomp. aptekarza F r. Sedlaeka). 
Mag. farm. Franciszka S c d i  a ,óka, aptekarza w Kyjove (Gaya) 
na Morawach, odpowiada swym składem i ceną zupełnie w y 
maganiom ustawy, a jest znakomitym środkiem w  gośćcu, 
(lnie. gośćcu mięśniowym, w bolesnych cierpieniach narządu 
słuchowego za pomocą weierań w okolicę ucha, w nerwo
b ó la c h :  działa pewnie przeciw gośćcowym bólom głowy 
i zębów, przeciw zwiotczeniu mięśni po wytężającej pracy, 

długich pochodach i wy cień czający cli chorobach.
L niiuentuin mentholi ehlorof. eomp. je s t  
prawnie - ubezpieczone od naśkulowań zna
kiem ochr mnyin, obok podanym i zarege- 
sLrowaną nakryw ką flaszek. Należy żądać 
i zapisywać zawsze wyraźnie Liliim. lueiltli. 

chloroform, compos. orig, F r . Hedlacka,

Skład główny dla, A astro-Węgier prócz 
Czech, .Moraw' i Śląska Bruno Raabe, W ie 

deń Y/1, handel leków7 i chemikaliów en gros, Wehrgasse 16 j 
dla Czech, Moraw i Śląska Mtlde &  Rossler, handel leków 

i chemikaliów on gros w Pradze. 221
C en y: W ielka fiasfcka K . iPSU, m ała K. 1 ‘10. — Zam ówi cmi a  pocztą wy* 

sy ła  Kie natychm m st. Mniej niź 2 tlasaki nic w ysyła «ię.
■........  Lekarze, utrzymujący aptekę domową, otrzymują 3 0 u/o opustu.

m
f i
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b
f§
f i
f i

B
f i
f i
f i
Ci
f i

f i
f i

Dr. L E M ZAKŁAD LECZNICZY dla chorych nerwowych 
i umysłowych w Obornikach (Obernigk) koło 

—: Wrocławia. — Prospekta. —

Adrąg. te leg ra f iczn y :  Dr. LEW ALD  OBERNIGK. 1 1 3

Ż e l a z o

zwiększa znacznie ilość 

hemoglobiny i liczbę 

czerwonychtciatek krwi.

Fiat Exped. simplex.
P ro szek  fersanow y:

. . . K. L —
2 —

F e r s a n - W e r k ,  Wien,
IX. Berggasse 17.

(.Jolles)

Acidalbumina zawierająca fosfor i żelazo. 

F eisan  w  prostem  (taniem) o p a k o w a n iu

F o s f o r

ppbudza łaknienie, pod
nosi ciężar ciała i wzma

cnia nerwy.

Fiat Exped. simplex.
Pasty lk i fersanow e:

50 sztuk dużych a ‘ / 2  g  K . 1 50 
50 „ małych a, »/+ „ „ —  85

CzeKolada Fersanow a.
Pastylki dla dzieci.

121 Nabyć moźn? we wszystkich aptekach. PI5. Lekarzom  p r/esy ła  się piśmiennictwo i próbki 
bezpłatnie.

S,iPHI™SB£5clffiSs!

KARO L G U ST . H ILDEBRANDT
K rak ó w , ul. 3 a s z t o w a  14).

I. Galicyjski Zakład tbcłmiczny szklanyck wyrobów naukowych,
P r z y j m u j e  w s z e l k i e  n a p r a w y .

Specjalność: termometry lekarskie precyzyjne ze szkła normalnego. 
W yrób premiowany.

P r z y j m u j e  u ż y w a n e  r u r k i  ( f u t e r a ł y )  z  t e r m o m e t r ó w .
Dostawca, wielu k lin ik  i szpitali. —  Lifczne świadectwa pp. lekarzy. — 
208 Cenniki na zadanie.

Polecone przez Świetne Tow. lekarskie krakowskie.
Z pomiędzy dziś znanych przetworów łelazlstyotl jest 
najłatwiej strawnym i nie psującym zęby środkiem

L I P R  MANGANO FERRI PEPTON ATI
sk ła d u  0 ' 6 0 %  F e  i 0 ' 1 0 #/, Mn w yrobu

APTEKARZA D. M A T U L I  W  PODGÓRZU.
Po';cany jako śtodek lekko strawny, pobudzający apetyt, 
w błędnicy, braku krwi, malaryi, zołzach, w" kouiecyJi 
i nerwowych słabościach.
Sposób rivcia: Dzieciom do lat 12 daje się 2 razy dnia po 
łyżce od kawy z mlekiem; osoby dorosłe użvwają 2—3 razy 
dnia po łyżce stołowej.
Na składzie w każdej większej aptece. Cena 2 korony. 
Wyrób krajowy tańszy o 25% od takiegoż niemieckiego 
Dr. Gudego w Lipsku. 86
Dwie flaszki wysyłam franco.

i

ci)
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Laboratoryum chem. farm. „Hygea“ i .  Zahradnika aptekarza w Złoczowie.

Kapsułki lecznicze
„H  Y G j5 A “ 

uznane przez  Tow. l eka rsk i e  k r a k o w s k i e  
za najtańsze i najlepsze

w pudelkach oryginalnych po .50 i 100 szt. 
oznaczonych staiemi cenami, napełniane: Cre- 
osotalec: (»Heydenc<), Duotalem (»Heyden«), 
kreosoteni, guajakolem. bromkiem kamfory, 
ichtyo.fem, mentolem, morrhuolein. myrlolem, 
olejkiem terpentynowym , terpinolem, w yc ią 
giem paproci, granala i jąźarućhą i w. i. lokami.

UWAGA: ADy uniknąć droższych, o w ątpliw ej j a 
kości i aw ce w yrobów upraszam  dodaw ać na receptach: 
»fabr. Zahradnik ln seat. orig«.

Z nowości polecam kapsułki z 01. Ligni 
Cedri atlantica (L ibanol BoisSe).

D z iu r k o w a n e  
P asty lk i  su b l im atow e

„ZAH RADN IK ."
Zaletą d|ziurkowanypb pastylek jest: bardzo 

łatwa rozpuszczalność, dokładność dawek i ta
niość.

Powtórne orzec|enie komisyi przemysłowo- 
lekarsk ia j: .Stw ierdzono, że pastylki dziurko
wane zdfcublimatem M. Zahradnika, wyrób pod 
każdym względem zhakomity, ząialeSe powinng 
powszechne zastosowanie w praktyce cbirur- 
g;cznej i położniczej*.

Proszę przepisywać i żądać tylkp:

Pastilli Subiimati perfurati „Zahradnik."

Pigułki »Cascarheo«*)
sporządzone według przepisu:

Rp. b)xtr. (Jasc. sarg.
„ Ilhei chiu. aua 0.10 

Magu. hgdroozyd.
- Grhjceńni puri 
Spir. rect. q. s. 
iit fiat pilula uua:
Obduce cum■ Collodio.
Dentur ad seat. minor. 25 pilulae 

ad seat. major. 50 „
zastępują w zupełności podobne wyroby ni nuckie. 

Do nabycia w pudełkach po 80 h. i 1 K. 50 h. 
* )  P raw nie zastrzeżone.

P ró b k i  i c e n n ik i  w y s y ła  na żą d an ie  opłatnie. 106

w

SYNAPIZMY »AUSTRIA«
polecone przez

Szanowne Krakowsk ie  Towa r z y s t wo  l eka rsk i e
wyrabia 130

DUSSELDORFSKA FABRYKA
KRAKÓW - ZWIERZYNIEC.

„W ni Panowie Lekarze raczą łaskawie po
lecać do użytku ten. j e d y n y  w yró b  k r a j o w y  
p o l sk i ,  lepszy i tańszy od wszelkich Rigollotów 
i Eigolletów zagranicznych“.

I

s
r -4>-

192 APTEKA POD „ZŁOTĄ GWIAZD*" 7
PIOTRA IIIL A M  we W  WIE

w y ra  1) i a :

Syrup Sulfoguajakolowy
i

Syrup SulfoguajaKolowy 
z Kola.

W  działalności zupełnie identyczny 
zSiroliną firmy Hoffmann LaR o c lm  
wććllug orzeczenia Kom isyi Prze
mysłowo - lekarskiej Tfiwar-kyslwa 

Lekarskiego wę Lw ow ie.
0 507?tańszy od Siroiiny. 
Syrup „Sulfoguaj nkolowy 

kosztuje 2-00 Iv.
Syrup Sulfoguajakolowy 
z Koła kosztuje  2-50 K.

Wydaje się tylko na przepis lekarski

Poleca:
u sta lon ej s ła w y

WINA LECZNICZE

L

W in o  C łńnow e, Chinowo-że-
laz iste ,  K a s k a r o w e ,  Oondu-
rangfcĄ B o ró w k o w e ,  R u m b a r-

T-. i n * - , .  b a ft lw e,  P e p s y n o w e .  Gola,przez D ra  K a r o la  M ik o la- ’ 1 ■’ .
seh a  p ie rw sze  w  A u s t r y i  P e ptonowe, M al-ag;H  T o k a j  
w r. 1870 w prow adzon e, s t a r y ,  C o g n a c  n a j le p sz y .  

Zaopatrzoue atestami pierwszorzędnych powag lekarskich i naukowych.

Główny skład wszystkich specyfików krajowych i zagranicznych. 
■—   —

rk-

S Y R U P  H Y P O P H O S P K I T  
comp. Dr. EG G ER

zaw iera w jednej łyżeczce że laza  0 0 5 , wapnia 0 -10, 
potasu 006, sodu  0-06, ch in iny  0 -005, i strychiny 
000005, sole k w a su  fosforow ego i odpowiednio do 
fa rm ak op e i  Unit.  St..

S. Hypo|iliDspliit comp. Or. Eyper d j S :
k iem  w p rzypadk acl i  niedokrewności, neurastenii, 
rozmaitych schorzeniach narz. nerwowego, w krzy
wicy, zołzach je s t  nieocenionem tonicum dla  ozdro
wieńców; b y w a  też p o d a w a n y  w pierw szorzędnych 
k lin ikach , j a k  w klin ice  R a d c y  dw oru  prof. Krafft- 
Ebinga, prof. Fe lserre ie lia ,  prof. F in g e r a ,  prof. Mra- 
teka, prof. J e n d r a s ik a ,  prof. R osth o rn a  i t. d.

Cena za Jedną 500 gram ow ą flaszkę 4 koron 80 h l .  
za  jed n ą  250 gram ow ą flaszkę 2 korony 40 hal.

f i ł A u / m /  c l / ł a d '  d k  & a l icy i wschodniej
U l U W I i y  b l i l d u . w aptece  Piotra  Mikola- 
scha  we Lwowie —  dla G al icy '  zachodmuj w aptece 
Konstantego W iszn iew sk iego  w K ra k o w ie .

Główny sk ład  I wyrób

A p t e k a  „ R e i c h s p a l a t i n
Budapuszt, VI, Wa!tzner Bolevard 17.

a

Ważne dla Panów Lekarzy! Tylu lekarzy 
p a d a  c o r o 

c z n i e  ofiarą zawodu, pozostawiając rodziny niezaopatrzone. Złemu dałoby 
się zaradzić, gdyby pp. lekarze pamiętali  o ubezpieczeniu się podług n a j 
tańszej taryfy na  przeżycie w asekuracyi , ,T H E  S T A R i{ W  Londynie. 
Asekuracya ta  na jtańsza  w świecie przyjmuje ubezpieczenia za opłatą  

tylko połowy wkładek. 218

JEKERALNA REPREZENTACYA dla GALICYI
ED W A RD  KLEIN , Lwów, ul. Kopernika 1. 24.
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I. 0 ropniach urazowych śledziony.
Podał

Kok XLTIl. Kraków 3 Grudnia 1904. Ńi\ 49.

Dr. Józef  Bogflanik,
prymaryusz oddziału chirurgicznego w szpitalu św. Łazarza 

w Krakowie.

W  p raw id łow y ch  w a ru n k a c h  ś ledz iona  t a k  szczęśl iw e 
m a  położenie, że n iezn aczn ie  ty lk o  u c ierp ieć  może w sk u te k  
urazu ,  z a d a n e g o  narzędz iem  tępein Podskórne, ted y  uszko'-' 
dzenie ś ledz ion y  j e s t  s to su n k ow o do ść  rz a d k ie .  In a c z e j  
rzecz  się ma, je ż e l i  n a rz ą d  ten w s k u te k  chorób (z im nica , 

b i a ł a c z k a  i t. d.) u legn ie  zw ięk szen iu  sw ej ob jętośc i.  W t e d y  
bow iem  uraz  s to su n k ow o m ały  p ow od ow ać  może p ęknięc ie  
ś ledz iony  z n as tęp o w y m  k rw o to k ie m  śm ie rte ln y m . R y ch ło  

w y k o n a n a  laparo tom ia .  p o łączona  z w y c ię c iem  ś ledz iony , 
je s z c z e  w n ie k tó ry ch  p r z y p a d k a c h  ura to w ała  ży c ie  Ł e  
D e n t u ,  p rzed staw ia jąc ,  p r z y p a d e k  szczęśl iw ie  do k o n a n ego  
w y c ię c i a  pęknięte j  ś ledz ion y  na p osiedzen iu  A k a d e m i i  m e
d y c z n e j  w P a r y ż u ,  podał,  że p .nalazł w p iśm ien nictw ie  67 
p r z y p a d k ó w  p o d sk ó rn e g o  p ę k n ię c ia  ś ledz iony , z pom iędzy  
k tó ry ch  3 8  ch ory ch  uratow an o . P r z e m a w ia  on za  ca łk ów i-  
tem w y łu sz c z e n ie m  śledziony, je ż e l i  ty lk o  stan ch orego  na 
to zezw ala .

W  n in ie jsz e j  p r a c y  za m ierz a m  atoli u w z g lęd n ić  li ty lk o  
ś r ó d to r e b k o w e  u sz k o d z e n ia  śledz iony , k tóre  d a j ą  następnie  
pow ód do u tw orzenia  s ię  ropni w śledzionie. P r z y p a d k i  ta

k ie  zn an e  są  w p iśm ien n ic tw ie ;  zan im  j e d n a k  j e  uw zględnię , 
op iszę  p o k ró tce  p rz y p a d e k ,  k tóry  s a m  operow ałem  i w k tó 
r y m  d o k ła d n e  rozpozn an ie  m ożebne by ło  dopiero p od czas  
o p era c y i ,  bo w y w ia d y  b y ły  p oczątkow o niepewne.

B. T., lat 52 liczący, robotnik z 0., przyjętym został do szpitala 
bialskiego w dniu 4 /IX 1903 roku Zalii się na ból w boku lewym, po 
lewej stronie klatki piersiowej i w brzuchu Brzuch wzrlęly, przy do
tykaniu bolesny, a przy obmacywaniu wybadać można guz obły. zaj
mujący cały dołek podsercowy, sięgający nieco poniżej pępka, przecho
dzący na prawo do linii brodawkowej, na lewo zaś do linii pachowej, 
a gubiący się u; podżebrzu lewem. Guz nieporuszalny, wykazujący 
chelbotanie i bolesność, wykonuje wspólruchy z przeponą podczas głę
bokich wdechów. Chory z powodu holów nie może ani jeść ani sypiać 
jest tak osłabionym, że się z łóżka ruszyć nie jest w stanie, a chcra 
podczas tygodniowej obserwacyi jeszcze się wzmogła. Cera ziemista, 
tętno bardzo słabe, mało przyśpieszone, ciepłota ciała prawidłowa, wy
miotów nie ma, oddawanie stolca nieco upośledzone, oddawanie moczu 
prawidłowe. W narządach oddychania i krążenia nie znaleziono zmian 
żadnych.

Wywiady wykazały początkowo tylko tyle, że chory nie domaga 
już od roku, a dopiero po operacyi przyznał się on, że przed rokiem 
kopnął go koń kopytem w bok lewy, że wtedy poczuł znaczny ból, 
jakby coś się urwało. Z początku jeszcze mimo holu pracował, ale 
później z powodu zbyt wielkiego bólu i upadku sił musiał zanie
chać pracy.

W  celu  u su n ięc ia  g u z a  w y k o n a łe m  laparo to m ię  w dniu  

12/IX 1903 roku . W  uśpieniu  c li loroform ow em  p o p row ad z i
łem  cięc ie ,  d łu g ie  n a  10 c tm .,  nie.co na zew nątrz  od lew ego 
b rzegu  m ięśn ia  p ro stego  b rz u ch a ,  t. j .  przez n a jw i ę k s z ą  w y 

p u k ło ść  g u z a .  Po o tw arc iu  j a m y  otrzew now ej u jrza łem  w ra 
nie gu z  obły , o pow ierzchni g ł a d k ie j ,  p o ły s k u ją c e j ,  b a rw y  

f s ta low e j .  A Y sunąw szy  rę k ę  do j a m y  brzu szn e j p rz ek o n a łe m  
się.  że guz, w ielkości  g łow y  do ros łego  cz łow ieka ,  m a  k sz ta łt  

1 ja jo w a ty ,  że je st  l e k k o  na bok i  p rz e su w a ln y .  a  p o d c za s  o d d e 
chu w y k o n y w a  w spó lru ch y  z przeponą .  Pow ierzch n ia  g ł a d k a  
g u z a  dała  się n a jd o k ła d n ie j  o d g ra n ic z y ć  od ż o łą d k a ,  wątro- 

I b y  i k i s z k i ,  a  gu z  g u b ił  się  w p odżebrzu  lew em , g d z ie  śle- 
; d z ion y  w y m a c a ć  nie m ogłem . M ia łem  ted y  p rzed  so b ą  

ob rzę k  ś ledz iony  o t.reśei p ły n ne j,  za ezein p rzem aw ia ło  ch e l

botanie , p o d c z a s  o p e ra c y i  w y k a z a łn e .  U s t a l iw s z y  g u z  w r a 
nie l a p a ro to m i jn e j  n ac ią łe m  go  p od łużn ie ,  a  brzegi  torebk i

1 g ru b o śc i  1 ctm. u ją łe m  w sz c z y p c z y k i .  Z g u z a  w y p ły n ę ła  
c iecz  b ru d n o z ie lo n k o w a ta .  nie c u ch n ą ca .  T o re b k ę  g u z a  po

c ią g a łem  n a  zew nątrz  j a m y  otrzew n ow ej,  a b y  zapobiedz  
przed ostan iu  się  treści do w n ętrz a  j a m y  otrzewnowej W y 
p różn iw szy  z g u z a  około litra  p ły n u ,  obc ią łem  nieco  jego 
b rzegi  w celu  z m n ie jsz e n ia  po jem n o śc i ,  a  potem p rz y sz y łe m  
torebk ę  g u z a  do r a n y  w śc ian ie  b rzu szn e j .  N a jp ie rw  p rz y 
sz y łe m  otrzewnę śc ie n n ą  do pow łok i otrzewnowej g u z a  k a t 
gu tem  k a r b o lo w y m ,  a potem  za łożyłem  szew w ęze łk ow y  

z fil de F lorence) p r z y s z y w a ją c  to re b k ę  w ca łe j  g ru b o śc i  do 
ra n y  b rzu szn e j ,  k t ó r ą  sz w a m i,  za łożonym i u dołu  r a n y ,  n ieco 
z m n ie jsz y łem . J a m ę  g u z a  w y ta m p o n o w a łem  g a z ą  jo do form o-  
w ą.  do czego  zuży łem  przeszło  pół m etra  g a z y  O p e ra c y ę  
w y k o n a łe m  ase p ty cz n ie ,  a  ran ę  o p a trz y łe m  g a z ą  jo do form o-  

w ą  i watą.
P ły n ,  b a d a n y  pod drobnow idem , w y k a z a ł  l iczne białe 

i czerw one c ia łk a  k rw i (te ostatn ie  g w ia z d k o w a to  p o k u r 

czone), l iczne le u k o c y ty  i c ia łk a  rozpadow e.
P o  o p e ra c y i  stan  chorego  z a cz ą ł  się p opraw iać ,  c iep łota  

c ia ła  dochodziła  n a jw y ż e j  do 3 7 -2 °  C , ch ory  o d z y s k a ł  ł a k n ie 

nie. W y d z ie l in a  z j a m y  w y tau ip on o w au e j  b y ła  z n ac zn a .  D n ia  
1 7 / I X  w sunąłem  do j a m y  g r u b y  są c z e k  i z a p u śc i łe m  nieco 
m ie sz a n k i  jo d o fo rm o w ej 5 % ,  w dn iu  zaś  2 3 / I X  p rz e p łu 
k a łem  ja m ę  1 0 %  rozczyn em  ch lo rk u  c y n k o w e g o .  J a m a  
się  w y p ełn ia ła  z iarn iną ,  a le  w yd z ie lin y  było  j e s z c z e  dużo. 
Od d n ia  3 0 / I X  ch ory  zaż y w a ł  ch in inę, poczem  ilość w y 
dz ie l iny  s ta w a ła  się  coraz  m n ie jszą .  D n ia  1 3 / X  w y d z ie l in y  
było  j u ż  bard zo  mało, a  b rz e g  r a n y  w su n ą ł  się  le jk o w a to  

do j a m y  otrzew n ow ej,  nieco sk ośn ie  pod lew y łu k  żebrow y. 
Ś led z ion a ,  k u r c z ą c  się  p od  w p ły w em  ch in in y ,  p o c ią g a ła  w i

d oczn ie  b rzeg ,  p rz y ro s ły  do pow łok b rz u sz n y c h .  O d dn ia  
2 4  X  p rz y ż e g a le m  z ia rn in ę  e le k tro k au tere m , p oczem  r a n a  
ry ch le j  s ię  zab liźn iła ,  tw o rz ąc  w tem m ie jscu  zag łęb ien ie
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w p o w ło k a ch  b rzu szn ych .  W  celu  o b se rw a c y i  t rz y m a łem  
chorego  w szp ita lu  do 9 / X I I  1 9 0 8  r., poczem  wypu&oilem 
go  zupełn ie  uzdrow ionego.

Z a i . im  u w zględn ię  p iśm iennictw o, d o t y iz ą c e  tego przed- 
miutu. n a k re ś lę  w k ró tk o śc i  obraz  b u d o w y  śledz iony . \Ve- 
d łu g  z d a n ia  S t o h r a  j e s t  to rg n ic z o l  n ac z y n io w y  (Blutge- 
fassdrilse) i s k ł a d a  się  z torebki lą cz n o tk a n k o w e j i m iąższu  
('M ilzpulpa jL  b ę d ą c e g o  czerw o n ą  m i ę k k ą  m a są .  T o r e b k a  jest 
śc iś le Jz jłączoną  z p o k r y w a ją c ą  j ą  o trzew n ą i sk ła d a  się z gru  
b o w ló kn iste j  tk a n k i  ł ą c z n e j ,  g ł a d k ic h  w łókien  m ięśniow ych 

i z s ieci  w łók ien  elastymznjfch. Z torę .bkijjwnikąją  w wnętrze 
ś ledz iony  liczne w y p u s tk i  ( b f t c z k i )  i tw orzą  tamżpp; u tkan ie  
s ia tk o w a te ,  w którego: o c zk a ch  m ia z g a  ś l e d z i o n y  się zuai 
d u je .  B t l e c z k i  te z a w ie ra ją  p rócz  tk a n k i  łączn e j  w łók n a  
m ięśni  g ł a d k ic h .  U  w nęki śledziony* odchodzi  od torebk i do 
najeży ń k rw io n o śn y ch  osob n a  osłonka.

M iąższ  ś lćdz io n y  s k ła d a  s ię  z b a rd z ę T d e l ik a tn e g o  u tka-  
n i O ą c z n o t k a n k o w e g ^  i l icznych k om ó rek ,  b ę d ą c y c h  po czę

ści leu k o cy ta m i ,  po, części  n iecoj w ięk szem i k o m ó rk am i  wie- 
loz iarniśtem i,  da le j  s ą  tam  ciałka, k rw i czerw one i b ą r w ik  

ziarnistym.
T ę tn ic e  ś ledz ion y  o d d a ją  ga łą zk i  od beleczek ,  nie two

rząc  anasto in^z, a  ży ły  w y c h o d zą  z szerokiej s iec i  wł<Mnva- 
tej. —  ,(aki je s t  z w ią z ek  pom iędzy  tętn iCzkam i. a ży łam i,  

d o tąd  je sz c z t iM o k la d n ie  nie wygyfietlimo. Tętr.iee ' p rzech odzą  
w w y d łu żon e n aC zy n ią  wlosOwate, nie a n a s fo i i iu ją c e  po
m ięd zy  so b ą .  JAżeli ,się tętn ice, n a s t r z y k a . “ ś ledz ionę zmącę-'" 
ru je .  a  potem m iąższ  w ypłócze, to widać, w yd łu żon e z a k o ń 
czenia  tętni- * 'lezące koloTsiebie w k sz ta łc ie  pęczków  (pe-ni- 
cili). Z d a n ie m  je d n y c h  autorów  z a k o ń c z en ia  tętnic p rzecho
d z ą  w prost  w n a c z y n ia  w łosow ata  ż y jn ą ;  ob ieg  k rw i  b y łb y  
zatem  wszecohstronnifL* z a m k n ię ty m  w śledzionie. Z d a n ie m  
innych  z a ś  autorów  zak o ń c z en ia  w łosow ate tętnic p rzech odzą  
w przetw ory  'bezśeienna, łćurzące śię z ż y ła m i,  s i tow ato  prze
dziurawionemu , k t ó rę ^  p rzech odzą  w żylyn. m a ją c p  w ła sn ą ?  
śc ian ę .

N a c z y n ia  chłonne, w śledzionie  lu d zk ie j  są  slaho.-roz

winięte t a k  na pow ierzchni,  j a k  i w jej wnętrzu, a rozinie- 

sżczętne ich nie j e s t  j e s z i z e  d ó k l a d n i e ; w y jaśn ion e .
N a  pgdiitaw ie s w ą ęh  b a d a ń  f iz y o lo g ic z n o - d o św ia d c z a l 

n y c h  ś ledz ion y  w y sn u ł  V u  1 p i u s ł/f n a s tę p u ją c e  w niosk i :

1) B a d a n ie  h isto log iczn e  b u d o w y  ś led z io n y  p raw id ło
wej nic d a je  pew ności,  a le  u praw n ia  do p r z y ję c ia  możliwości 
w p ro w a d z e n i i  k o m ó re k  b ezbarw n y ch  do ob iegu  k i wi ;  nie 

d a je  rów nież  dow odów  tw orzen ia  s ię  c ia łe k  cze rw o n y ch  ki wi ,  
a le  s tw ie rd z a  z a n ik a n ie  ich w ś l t d k i o m J B

2) Z  p orów n an ia  tętniczej krw i ś ledz iony  z ż y ln ą  nie 
m ożn a  pozn ać  różn icy  z .pałą  pew nością .

3) P o d cz a s  ostrej n iedokrew nośh i u stro ju  o k a z u je  ś le 

d z ion a  z w ię k sz o n ą  czynność;. ' ,
4) W y c ię c ie  ś ledz iony  sp ro w a d z ą ,  p r z e m i ja ją c y  ' p rz y 

b y te k  czerw.ojąy.cli, a  u b y t e k  b ia ły ch  c ia łe k  k rw i.
5) G ru cz o ł  ta i języ k ow y  nie j e s t  n arz ąd em  zas tęp czy m .

U tk a n ie  zatem  śledziony, ob fi tu jące j  w k re w  u sp o sa b ia 
ło b y  j ą  do u sz k o d z e ń  i ich n as tęp stw ,  k tó ry ch  u n ik a  ty lk o  
d z ięk i  m ałe j  sw ej ob ję tośc i  w p raw id ło w y c h  w a ru n k a c h  
i u m ie jsco w ie n iu  Ochronnemu pod łu k ie m  ^żebrowym. T e m

‘(•O. V u l p i u s :  Beitriige zur Chirurgie und Physiologie der 
MiTz. Beitrage zur klm ischen Crliiurgie. B. X I.

s i ® t l ó m a c z y ,  ż ę ju s z k o d z e n ia  ś ledz ion y  nie s ą  częęte i r z a 
dzie j  się  s t w ie r d z a ją ,  aniżeli u s z k o d z e iu i ł in n y c h  n arząd ów . 
C zęśc ie j  się  to p rz y tra f ia  w oko licach  „ i m n .e z y c h . lub w k r a l  
inąch  p an ow an ia  zoltej febry .  I  dz iw ić  się  nie m ożna, że 
ś ledziona,  d o szed łszy  zn a c zn y ch  rozm iarów  i w agi ,  w y n o sz ą 
cej k i l k a  k i lo g in m ó w , łatw ie j d a le k o  d o z n a je  obrażeń ,  a n i 
żeli ś ledz iona  zdrow a. W  rzędzie  u szk odzeń  p o d sk ó rn y c h  
$  n as tęp stw ie  urazu n arzędziem  tępem z a jm u p ;  ś ledziona ffol 

wnież d a le k ie  miejfeąe. S t a t y s t y k a  w y k a z u je ,  że czę .ś l ieK się  
p rz y d a r z a ją  w tych razą-di o b ra ż e n ia  w ątro by , n e re k  lub 
p rzew odu p o k a r m o w e g o '-)■ W  cięż sz y c h  p rz y p a d k a c h  k r w o 
tok, w y w o łan y  p ęk n ięc iem  śledz iony , sp ro w a d z a  śm ierć ,  j a k  
ju ż  w yżej w spo m n ia łem ; w lże jszy ch  zaś  p r z y p a d k a c h  rana 
torebki albo się znblizm a, c_Ą na sę k e y a e h  s tw ierdzon o , a lbo 
też w y stę p u je  k rw o to k  ^śródtorebkow y, a. toreb k a  irąiun nie 
j e s t  n aruszona. K r e w  w y n a cz y n io n a  sródtorebkow o, nie zo
s ta w sz y  z a k aż o n ą ,  ulegń w esSaniu . ‘ C za sem  tw orzy  zlepne 
za[ialenie , p o w o d u ją ce  zrosty  ś ledziony z n a r z ą d a m i  sąs ie-  
dnn  i. N ie  zaw sze  ie d n a k  krńw wynaćzynicm n u lega  w essa-  

niu, lecz p rzem ien ia  się  n ie k ied y  w torbiel. T o rb ie l  tak i  
n aw et la ta  (całe istnieć może, j a k  n. p. av p rz y p a d k u  B a i  

d e ii h e u e r a. s).
Rzad z ie j  n a s tęp u je  zrop ien ie  w y n a c  ynionej krw i.  

W  sa m e j  śledzionie  bowiem n ie m a  powodów do z a k aż e n ia .  

S t#ćfsi ,ę  t0 łń.twiej może, jeże l i  k re w  tętiiu-za^.uniesie z so bą  
z a ra z e k  z o d da lon ego  ó g o is k u  Ł o pn egp . C iekaw e,.  w tym  

w zględz ie  s ą  dwu p rz y p a d k i  ropni ś ledz iony , k tóre  op isa ł  
Ba; s s e 1 - H  u g e  n '). Ś lu sa rz ,  l iczący  lal. 16, zach o row ał  na 
s tu le jk ę  i ow rzodzenie  żołędzi z o b ja w a m i  c iężk iego  z a k a 

żenia . S tu  lej k ę  op ero w an o  I2/TV 1899 r . ,  jp.tjozem g o r ą c z k a  
ustąp .ła .  Dnia. 2 4 / 1 V w ystąp iło  rozw olnienie, ból w ok o l icy  
kąt,nioyi bębnica, i bo lesne obrzm ienifr ś ledz ion y ,  połączone 
z go rącz k o  B o le  w ok o l icy  śledzionfy w zm ogły  się i w y s tą 
piły w ym ioty .  S t r z y k a w k ą  P rav a za ł  w y d o b y to  n a z a ju trz  .gę- 

Astą, c u c h n ą c ą  ropę, przeto d n ia  8 / V  w yc ię to  śledzionę po 
re se k c y i  żebra-..10-gp. B y ł a  ona praw ie  c a ła  zgorze linow e 
rozpadła . Z p oczą tk iem  s ie r p n ia  chory  b.yl ju ż  w y lec z o n y .

D r u g i  p rz y p a d e k  d o ty c z y ł  c h ło p a k a ,  l ic z ą r a g o  TcT lat. 
{który zachorow ał  wśffid objaoypw z a p a le n ia  w v 'Ostka rob acz”  
k o w e go .  D n ia  5 / V I I  1899  nac ięto  ropień, nie s z u k a j ą c  w y 
ro stk a  z pow odu l ichego  s tan u  Ogólnego. Po o p eracy i  stan 
się popraw ił ,  w y tw o rz y ła  się  je d n a k  dnia. 2 7 / V11 prze tok a  
k a ło w a .  Późnie j  w $Stąp ił  gu z  w ó k o l i ry  iew ego  pod żeb rzą .  
Dn. S 9 / V I I I  resekow un o 9-te i 1 0 -te. żebro  i w ycięto  praw ic  
c a łą  ś ledzionę, p o z o sta w ia ją c  ty lk o  mały s k r a w e k  u w nęki.  

K rw a w ie n ie  było  bar,dzo m ałe .  D n. 2 1 / X  w ycię to  je sz c z e  
w y ro stek  ro b a c z k o w y ,  poczem -nastąpiło wylćęze.iie .

D w ó c h  tych p r z y p a d k ó w  nie m ożna  z a l ic z y ć  do ropni 
u razow y ch  ś le d z io n y ;  s ą  j e d n a k  p o u c z a ją c e ,  j a k o  ropnie 
przerzutow e (pnetąstastyczne),  w s k a z u j ą  nam  bow iem  drogę ,  
k tó rę d y  z a k aż e n ie  n a s tą p ić  m®ż'e i d a j ą  pew ne wsklflzówki 

rozpoznaw cze .  V e  r n e u i l 5) p o d a je  ból, obrzm ienie  ś ledz ion y  
i g o r ą c z k ę  ja k o  cechy c h a r a k t e r y s t y c z n e  u szk odzen ia  ś le 
dz ion y , k tóre  to o b ja w y  to w a r z y s z a  w równej m ierze  ropniom

-\ B e r g e r :  Die Veiietz.iingen der Milz und ihre cliirurgische 
Bedeutnng. A rchiy. f. klin. Chirurgie. Bd. 68. H 4.

3) B a r d e n h e u e r :  Deutsche medic. Wocdienschrift. 1890.
■*) Prof. Dr. B  e s s e 1 -H a ge n : E in  Beitrag zur M ilzchirurgie. 

Bd. 62. H. 1.
^ Ł W e m o ire s  de cii ir. T. III.



śledzion W  p iz y p a d k n  n a s B i n  b y ła  j e o / ł ^ e  chera ziinracz-a, 
k tp ra  dopiero  po o ś e ra K r i  u s tą p i ła  m ie j s c a  zd row em u  w e j
rzeniu. U ra z o w e g o  poch o dzen ia  ropnia nie p rz y p u sz c z a łe m  
p rzed  o p e r a c y ą ,  bo się  ch ory  dopiera  n as tęp n e go  dn ia  po 
o p era c y i  p rzy zn a ł ,  że go  k oń  kopnął.

B ó l  po urazie , z a z w y c z a j  d o sy ć  zn ac zn y ,  pochodzi od 
o b ra ż e n ia  tk a n k i  śledz ionow ej ,  a  w y n a c z y n io p a  k re w  n a p i
n a  toreb k ę ,  p o w o d u ją c  bolesne obrzm ien ie  ś ledz iony , w z m a 
g a ją c e  się przy o h m a cy w a n iu .  P rz ek rw ien ie  cz y n n e  p rz y b ra ć  
może z n a c zn y  ro zm iary  wobec tego, że in jazsz  ś ledziony 

obficie zaop atrzo n y  j e s t  w n ac z y n ia .  W tem m ie j sc u  wspo- 
m ni.ejkmnszę o p r z y p a d k u ,  o p isa n y m  przez S i l b e r s t e i n  aPjj:, 
m ę ż c z y z n a  lat 3 5  l iczący  ztv4 vl tab aczk i ,  k tó rą  "go p oczęsto
wano, poczem n as tą p i ło  ca łogo dz in n e  'gw ałtow ne k ich an ie .  
P o d c z a s  tego poczuł ból w podżebrzu  lewem, a n astępnie  
w y tw o rz y ł  się  ropień, k tó ry  w m ie s ią c  później operow ano . 

W y k o n a n o  cięc ie  ti ctm. d łu g ie  wzdłuż  10-g.O żebra,  a  5 ^ t r » .  
g łęb o k ie ,  poczem w yjiłynę la  sp o ra  ilości ro py .  T Jb o ry  po 

dw óch m ies ią c ac h  wyzdrcrodał. O pis  tej choroby  n a s u w a  
pew pe wątpiliwości, czy  m iano  do czy n ie n ia  z ropniem ś le 
dziony, co zre sz tą  i s a m  autor ro zp raw k i  podnosi ,  ą rów nież  
trudno stw ierdz ić ,  że j e s t  zw iązek  pom iędzy  k ich an iem , 
a ropniem . S n a d n ie j  m o żn a  p rz y p u śc ić ,  ż c l i ę  ropi.ftń tw orzył  

z innej j a k i e j  p rz y c z y n y ,  a sa m  ch ory  o d r ó s ł  to do k ic h a 
nia , b y  m ódz w drodze k a rn e j  w y stą p ić  p rz ec iw k o  tem u ,  co 
go  p oczęstow ał  takaozlyą.

T r z e c im  o b ja w e m , w y s t ę p u ją c y m  w e d łu g  V e r n e u i l a  
po u sz k o d z e n iu  ś ledziony, j e s t  g o r ą c z k a ,  m a ją c a  c e c h y  g o 

rą cz k i  z inm icze j .  G o r ą c z k a  zd an ie m  S t e r n a 1) może. b y ć  
t łó m aczon ą  teiń, że st łuczen ie  d a je  powód do o d n o w ie n ia  się 
daw n e j  sp r a w y  z im nicze j .  T bez p rz y p u sz c z e n ia  z im n icy  m o

żna  t ló m a c z y ć  g o r ą c z k ę  albo przez obłonie’nie w y n aczy n ió i ie j  
krw i (Resorptionsfieber). a lbo  p rz ez  z a k aż e n ie  n astępow e. J e 
żeli do .  tego p rz y jd z ie ,  w ta k im  ra z ić  w y s tą p ić  m usi  i chera. 
n iem nie j to w a r z y s z ą c y  j e j  u p a d e k  sil.

L iczb a  zn a n y ch  w p iśm ien nictw ie  p rz y p a d k ó w  ropni 

ś ledz ion y  nie j e s t  w ie lk ą ,  rą  p rzytem  an t J ro w io fre z m a ite  po
da ją  liczby, J a s i ń s k i s), o m a w ia ją c  n a  X I  Z je źd z ie  c h ir u r 
gów  polsk ich  rzecz  o w y c in a n iu  ś ledz iony , oparł  się  na  s t a 

ty s ty c e  V a n v J l i t s a  w P a ry ż u  z r o k u  18 97 ,  k tó ry  zebrał  
2 4 3  p r z y p a d k i  w y c ię c ia  ś ledz ion y , a  d o d a w s z y  do tego .112 
p r z y p a d k ó w ,  zn a n y ch  i z eb r a n y c h  w p iśm ien n ic tw ie  ud roku  
1 8 9 7  d ^ .  190 1  r..  ro zp orząd zał  razem  3 5 5  p rz y p a d k a m i .  

W id a ć  z te g o .  j a k i e  p ostęp y  cz y n i  ch ir u rg ia  ś ledz iony . 
W  l iczb ie  tej atoli o p e ra c y e  z pow odu ropni ś ledz iony  są  
n ad e r  r z a d k ie ,  bo l iczba  ich w ynosi  za ledw ie  cztery  p rz y 
p a d k i ,  z k tó ry ch  j e d e n  z a k o ń c z y ł  się  śm iere ią .  B e s s e l -  
H a g e n  zaś  p o d a je  j u ż  7 p r z y p a d k ó w  d a w n ie j sz y c h )  ą m ia 
now icie  trzy po jnok 1900, a, c z tery  z ro k u  1901 i p r z y ta c z a  
9 p r z y p a d k ó w  n ow ych . W a l t e r  M.  S p e a r g  zaś  p oda je ,  

że zebrał  6 5  p rz y p a d k ó w ,  z k tó ry ch  aż 2 3 ,:by lo  pochodzen ia  
z im niczego , a  ty lk o  k i l k a  za ledw ie  p r z y p a d k ó w  j e s t  n ie w ą 
tpliwie pochodzen ia  urazow ego.

B i z  w zg lę d u  n a  pochodzen ie  ro p n ia  ś ledz ion y  n a le ż y ,  

w raz ie  j e g o  ro zp ozn an ia  p rz y s tą p ić  do o p era c y i .  N a k łu c i a

e) W iener meil. Presse J8 7 8 . Nr. 44.
7) Ueber tiaunialischeTEntstehung initerer Kranklieiten. Jena, 1900.
s) Pam iętn ik  X I  Zjazdu chirurgów polskich w  K iakow ie , 1902.
!l) AbsJŚss of Ihe spleen. Journal of tbe Am erican Medical Asso- 

ciation. 19(>3.

ropn ia  s t r z y k a w k ą  nie za leca  się z p ow od u  n iebezp ie
czeństw , p o łączonych  z ty m  zab ieg iem . D d *w y b o ru  p ozosta je  

zatem  ty lk o  n ac ię c ie  ro pn ia  albo w y łuszezen ie  ca łe j  ś le 
dziony. U w z g lę d n ia ją c ,  że w ostatn ich  la tach  b ard zo  często 
j u ż  w y c in an o  śledzionę (p. w.) z d o b ry m  sk u tk ie m ,  z w y 
ją t k ie m  p r z y p a d k ó w  b ia ła c z k i ,  w k tó ry ch  o p e r a c j ę  na razie 
p rz y n a jm n ie j  z a n ie c h a ć  się  powinno, w s k a z a n ą  ona je s t  
i przy  ro pn iach ,  je ż e l i  z n a c z n a  cz e ść  unąższu"śTedzrony j e s t  
zniśsgfcOną i n iem a zrostów  si lnych  z są s ie d n im i  n a rz ąd a m . 
W  celu u to row an ia  sobie  drogi  do ś ledz iony  o k a z u je  się 
cza sem  p otrzeb a  re se k e y i  żebra  10-go  a na*wet 9-gii . j a k  to 
n. jp. w y k o n a li  L a u e n s t e i  n*  B e s s  e l - H a g e n .

P r z y  rc p n ia cb ,  w k tó ry ch  n arząd  ten p o z ra s ta n y  j e s t  
z są s iedn im i n arz ąd a m i  , n ac ięc ie  z a z w y cz a j  sp ro w ad z a  
w k ró tk im  cz a s ie  w y leczen ie ;  należy  j e d n a k  w a rs tw am i 
ostrożnie d r ą ż y ć  w g łąb .  W  p r z y p a d k a c h ,  tym  sposobem  
opiumowanych, n iem a atqli p e w n o ś c i , czy to b y ły  ropnie ś le
dz iony , czy  też ty lk o  ropn ie  w ok o l icy  .ś ledziony. R o z w a 
żanie  historyi ch orych  p rz y n a jm n ie j  n a s u w a  pmyne u z a s a 
dnione w ątp liw o śc i ,  j a k  n. p. w p rzy to czon ym  po wyżej p rz y 
p a d k u  8  i 1 1) e r S t e i n a .  Jeże l i  z a ś  p od czas  o p e r a c j i  z n a j 
dz iem y śledzionę z n a c zn y ch  rozm iarów  i zupełn ie  wolna, 

wte’d y  zaleca, się  sposób  operąś^yi, któregka uży łem  w moim  
p rz y p a d k u .  W podobny sposób  operow ał  W a l t e r  M - ip e a i  
(p. w.). M etoda ta, zb liżona do sposobu  o p ero w an ia  b ą b lo 
w ców  śródotrzewnowjkchj. p o d a n ego  przez  B  i 11 r  o t b  a 10), 
m a  te za lety ,  że część  u tk a n ia  ś led z io n y  z a c h o w a n ą  zosta je .
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II. Z oddziału laryngologicznego Prof. P i e n i  t ź k a  w Krakowie.

Ciała obce w nosie, gardle i przełyku, wydobyte 
w przeciągu ostatnich dwu lat.

Podał

Dr. Franciszek Nowotny,
Asyst,elit oddziału.

(D ok oń czen ie .)

W r ę b c i e  przy stępuję, db te ry to ry u m  o b t^ n ie  je s z c z e  
c iąg le  oporn ego ,  łt. j .  do sposobów  w y d o b y w a n ia  e i a ł - o b e y c b  
z p rz e ły k u .  Z a p a t r y w a r i a  sw o je  w ty m  k ie r u n k u  p r z e d s t a 
wi! Prd i .  P i e n i ą ż e k  d w a  lą ta  tem u w „P r z e g lą d z ie  le
k a r s k i m . 11 J a  jtężeli obecn ie  o tem p iszę , to na, p odstaw ie  
k i lk u  p r z y p a d k ó w  pj o s ta tn ic h  dw óch  lat. I  t a k  obecn ie  ćp- 
raz  więcej p o rz u ć a m y  m etody  w y d o b y w a n ia  c ia ł  o b c y c h  na 
ślepo, a  n atom ias t  po lecan e s ą  m etody tego z a b ie g u  pod 
kontro lą  w zrok u , t. j .  p rzy  ezo fago sk op ii .  w p.ajvnych z;,s 
p rz y p a d k a c h  przy  eżófagotom ii  I  tu g ra n ic e  nie s ą  w y raźn e ,  
w a h a ją  się  one w e d łu g  różnych  autorów  zn gężn ie ;  i t a k ,  
g d y  jedni j a k  n a jw ię k sz ą  w a gę  p r z y k ł a d a ją  do ezo fago śk óp ii  
i tego sposobu  u ż y w a ją  p rzew ażn ie  (Iy i l l i a  n), d r u d z y  a t y 
czy  s ię  to przew ażn ie  ch iru rg ó w , u w a ż a ją  i tę m etodę za  n ie
pew ną i n iebezp ieczn ą  i dla  w y d o b y c ia  c ia ła  ob cego  o tw ie ra ją  
cz ę śc ie j1 p rze ły k .  W  n lś 'zym  od d z ia le  u ż y w a m y  ta k  m etod 
w y d ub y w an ia 'v c ia ł  o b c y c h  na^ślepo, j a k  i przy ćftofągSbskopii. 

a  cz a se m  p o le c a m y  ezpfagotom ię, p rzy czem  t r z y m a m ^ K i ę

l0) S c h u s s l e r : Datfineue Billro th lsclie V i'ifa ln en  zur Behan- 
dlung intraperitonealer Echinokokk£;n. Festschrift gewidmel Tir. B ilim th .
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z a sa d  n a s t ę p u ją c y c h :  W  p rz y p a d k a c h  obecnośc i  w p rz e ły k u  
c ia ł  obc y c h  o pow ierzchni g ł a d k P j  lub też. ciał  p ła sk ich ,  ale
0 b rz e g a c h  g ła d k ic h ,  j a k  n. p. m o nety ,  wreszc ie  n aw et c ia ł  

k sz ta łtu  n ie regu la rn e go .  a le  t a k  o pow ierzchn i,  j a k  i o b rz e -T  
g ach  tęp y ch , nie w id z im y  n iebezpieczeń stw  p rzy  w y d o b y 
w an iu  ich na  ślepo. T u  u ż y w a m y  k o s z y c z k a  H r a f f e g o .  
k tó ry m  w chodzi się  p ozS  c iało  obce  i w y w a ż a  się,4-je  mi 

zew n ątrz ,  lub też odpow iedn ich  szG zvpczyków , P rzy  c ia łach  
o b c y c h  m e ta l iczn ych  o grom n ie  pom ocna  je s t  ry e n fge n osk o-  
pia ,  k tó ra  n ie ty lk o  d a je  n am  pew n ość  istn ien ia  c ia ła  Ob
cego, o s z c z ę d z a ją c  ch orem u n iepotrzeb n y ch  zab iegów , ale 
za ra z em  o k a z u j^  nam  in ie jso J J  u w ięzn ięe ia  i ułożenie c ia ła  
obcego .  I  t a k  w ostatn ich  dw óch  la ta c h  m e & d a  ta  by ła
u n as  u ży ta  d w u k ro tn ie  z powodu ob Scnośc i  k o p ie jk i  w prze 
ł y k u ;  w j e d n y m  z ty ch  p r z y p a d k ó w  cjbeeność i m ie jsce  
u sa d o w ien ia  (w y so k o ś ć  p rz y cz ep u  trzec iego  żc.bra) .c i a ł a  ob 
cego  w y k a z a n e  zostało  przy  poinc^y prom ieni R o en tgen a ,  j 
J e d n o  z tych c ia ł  w y d o b y te  zostało k o sz y c z k ie m  G r a e f e -  
g o ,  d ru g ie  przy p rób ach  w y d o b y c ia  n a jp ie rw  sz c z y p c z y k a m i  

p r z e l y k o w e n i , a  potem k o sz y c z k ie m  G r a e f e g ś ,  wpadło 
do ż o łą d k a  i n a S ę p o w o  w y d a lo n e ^ o s t a ło  z p rzew odu  p o k a r 
m ow ego. P o dobn ież  j u ż  daw n ió j w y d o b y ł  prof. P i e n i ą ż e k  
k o sz y c z k ie m  G r a e f e g o '  u ehłopc!i  8 -łetn iego  ( S e r o k r a j c a -  
ró w k ę  a u s t r y a c k ą .  u w ięźn iętą  poza k r ta n ią .  W  p r z y p a d k a c h  I 

tych ezofagoto in ię  u w a ż a l ib y śm y  za z a b ie g  w p rost  p rz e c iw 
w s k a z a n y ;  w y d o b y c ie  zaś  p rzy  pom ocy  ez o fa go sk o p i i  może 
b y ć  p r z y je m n ie j s z e  dla lek arza ,  k tó ry  cz y n n o ść  sw ą  w tedy  
m oże k on tro low ać  w z ro k ie m ,  uc iąż l iw sze  j e s t  n a to m ia s t  d la  
p ac y en ta .  O pór j e d y n y ,  k tó ry  w i-ych p r z y p a d k a c h  m o żem y  
n ap o tk a ć ,  p o w o d o w a n y  b y w a  s i ln ie j sz y m  w y s ta w a n ie m  
ch rz ą s tk i  o b rą c z k o w e j  b u  p rz e ły k o w i ;  opór  ten atoli w prze
w ażn e j l iczb ie  p r z e p a d k ó w  d a  się  łatwo p rzezw y c ię ży ć  przy  

użyc iu  n iezn aczn ej si ły  p o d c z a s  w y d o b y w a n ia ;  przy użyc iu  
k o s z y c z k a  G r a e f e g o  m ożn a  zresz tą ,  z m ie n ia ją c  k ie ru n e k  
k o s z y c z k a ,  zm ien ić  i położenie c ia ła  o b cegó ;  p rzy  ułożeniu 

c ia ła  w k ie r u n k u  p od łużn y m  je g o  osi — wzniesienie, wyt worzone 
przez  w y s t a w a n i a . c h r z ą s t k i  o b rą c z k o w e j ,  j u ż  nie będz ie  s t a 
now ić zap o ry  p rzy  w y c fą g a n iu .  J e ż e l i  m a m y  do cz y n ić n m  
z c ia łam i f k r ą g ł e m i  o pow ierzchni g ła d k ie j ,  da le j z c ia łam i 
p ła sk i sm i  o brze.gach ró w ny ch , :$gładkb*h j a k  n. p. m onety, 
to c h o ć b y śm y  użyli w iększe j  si ły  4 p rz y  w y c ią g a n iu  ty ch  

ciał,  s z k o d y  n ie  sp r o w a d z im y ;  pew n e n iebezpieczeń stw o <ntoli 
j e s t  nmżebno, je ś l i  c ia ła  te s ą  podłużne, n aw et  o  brzegach  
nie b ard z | j j jo s try ch ;  w ty ch  p r z y p a d k a c h  fo rso w n ie jsz e  pró

by  w y c ią g a n ia  im pg ły by JIspow od ow ać  zuani-enie, w zględnie  
n aw et  p rzeb ic ie  b łony  ś lu zow e j p rz e ły k u ,  ł t a k  g d y  w obec  
c ia ł  p ierw sze j  k a te g o r y i  nie b a l ib y ś m y  s ię  z łych  następstw , 
n aw et  p rzy  w y c ią g a n iu ,  w y m a g a j ą c e m  u ży c ia  p ew n ej  s i ł^W

1 dopiero  g d y b y  pom im o ty ch  z a b ie gó w  kciało obce w y d o -  
by,ó s ię  nie dało , p r z y s t ą p i l ib y śm y  do e.zofagoskopii .  to wobec 
c ia ł  k a te g o ry i  d ru g ie j  j u ż  przy  m a ły m  oporze przy  u ży c iu  
k o s z y c z k a  G r a e f e g o  ezofagoskop ia .  b y ł a b y  w s k a z a n ą .  E z o -  
f a g o s k o p ia ,  o k a z u j ą c  nam  ułożenie ciała' obcego', pozw ala  
p rz y  p o m o c y  w z ro k u  n a  ła tw ie js z ą  z m ia n ę  je go ,  pęłożen ia ;  
i t a k  p rzy  c ia łach  p od łużn y ch  ułożonych poziomPfJ p ozw ala  

n a  ułożenie ich przy  p om ocy  p ew n y ch  n arzęd z i  w położenie 
p ionow e, w k tóre in  ła tw o j u ż  przez  ru rę  e z o fa g e ą ln ą  wyldo- 
b y te  b y ć  m o g ą ;  p rzy  c ia łach  z a ś  o k r ą g ła w y c h  p ła sk ich  i k u 
l is tych , n ie d a ją c y c h  się p rz ep ro w a d z ić  przez e z o fa go sk o p ,  
a  zap o m o cą  k o s z y c z k a  G r a e f e g o  z pow odu w ^ śte re S ą n ia

ch rząstk i  obrączkom  ej nie d a ją c y c h  się  w y c ią g n ą ć ,  ezofa- 
głoskop u ła tw ia  nftrn z ad an ie  w ten sposób ,  że szczyt, c ia ła  
o bcego  m o że m y  w c ią g n ą ć  wkświaflo tego  narzędzia, i w y d o 
b y ć  c iało  obce  razem  z ru rą  ezo fagó ęk o jiu ;  te-n sposób  
o m i ja m y  w yżej w spo m n ia n ą  p rzeszk od ę.

O bok  w ym ien ion y ch  dw óch p rz y p a d k ó w  uwięzłyob k o
p ie jek  m&m jesfceze do zanotow ania  n a s tę p u ją c e  p rz y p a d k i :  
■kilka p o ł a ż o n y c h  ^  sobą, k a w a ł k ó w  żeber z w ieprza  
u m ę ż c z y z n "  50- le tnm go; c iało  to. d łu g ie  n i  5  c*fmj., a sze rok ie  
na w y woły w ało  s i ln y  b a rd zo  ból poza m o stk ie m  i n ie
możność p o ły k a n ia ;  w y d ób y łe in  e k o sz y c z k ie m  G r a ' e f e -  

g 0 ‘ , p rzy  w y c ią g a n iu  n ap o tk a łe m  na z n a c zn y  opór, k tó ry  
atoli przy  użyciu  pewnej si ły  pokonaiyEsię d a ł ;  z n an y  nu juz 
przed tem  rodzaj e i a ł a B o c e g o  usu w ał  m ożność w y w ołan ia  
zran ien ia  b ł o n y *  ś luzow ej.  S z e z y p c z y k a n i i  ‘ezo fagea lnem i 
g ię tk ie m i  w y ją ł  w reszc ie  Prof.  P i e n i ą ż e k  wielki k a 
w ał m ię^ i ,  w śro d k u  k tórego  tk w i ła  k o ść ;  c iało  to u sa d o 
wione było  w części prali k r tań  i owej p rz e ły k u .  K o s z y c z e k  

a e l e g i i  w reszc ie  będz ie  w y s ta r c z a j  ącem  n arzędz iem  
p rzy  w y d o b y w a n iu  z p rz e ły k u  c ia ł  m ię k k ic h ,  j a k  n. p. k a 
w ałk ów  m ięsa ,  k t ó r e  tk w ią  p rzew ażn ie  w pozakr tan io w ej  
części p rz e ły k u .  V raz ie  ńiemożnefeti p rzesun ięc ia  koszyczka, 
poza c ia ło  obce o Wyżej o p isan y ch  cech ach ,  m o żn ab y  sp ró
bow ać przepełnić j e  żg łęb n ik ie in  do ż o łąd k a .  L e c z  i w tych 
p rz y p a d k a c h  cz a se m  eÓ zofagoskopia  j e s t  k o n ie cz n ą ;  'demon
s t ru je  to p r z y p a d e k  n a s t ę p u ją c y :  D n ia  1904  z g ło s i ł  się 

na n asz  o d dz ia ł  chłop 40-letni ,  p o d a ją c ,  iż  d n ia  p oprzedn ie
go  rano. . jedząc k a p u stę ,  czcm ś s ię  u d ła w ił ;  od tąd  d o zn a je  
zupełnej n iem ożnośc i p o ły k a n ia  ta k  p o traw  s ta ły ch ,  j a k  

i p ły n n y c h  i cz u je  s i lny  ból p om ięd zy  łopatkam i. '  Pprfićważ 
nie w ied z ia łem , co może b y ć  p r z y c z y n ą  zw ężen ia , p r z y s tą 
p iłem  odrazu  do e z o fa g o sk o p i i ;  w y k o n a łe m  j ą  w postaw ie  

siedząc®} chorego  —  Przy  oś-wiłftlepGi l a m p k ą  K i r s t e i n a .  
E z o fa g o s k o p ia ;  w y k a z a ła  w  do lnej części  p rz e ły k u  obecn ość  
c ia ła  o k rą g łe g o  o pow ierzchni g ł a d k ie j ,  Szaraw o białe j , ‘w iel

k o śc i  m n i t 3  więcej inałegh j a b ł k a ;  ,c ia ło  to w zupełnośc i  
z a ty k a ło  p rz e ły k  i m ia ło  w e jrzen ie  z ie m n ia k a  -surowego, 

n id o sk ro b an eg o ;  teraz  i s a m  p acyei it  p o d a w a ł ,  iż pravVdopo- 
dobnie  będz ie  to z iem n iak .  H a c z y k ie m  K i l l i a n a ,  u ż y w a 

n ym  do w y d o b y w a n ia  c iał  ob cy ch  z tch a w ic y  i oskrze li ,  

wszpdłem p o p o d 'c i a ło  o b c e .L (g :ru b sz eg o  n arz ęd z ia  w p ro w a 
dz ić  s ię  nie dało) ;  w c i ą g a j ą c  n as tęp n ie  haczyk ,. '  w v rw a łem  
k a w a łe k  k tó ry  po tw ierd za ł  p ie tw otn a  p rzypuszczen ie , '  ż j ł t o  

je s t  k a w a ł e k  z iem n ia k a .  W t e d y  usiłow ałem  z ep ch n ąć  ciało  
obce, z g łęb n ik iem  do ż o łą d k a ,  lecz z powodu w ielkości  j e g o  
to mi się  nie u dało :  wziąlein  w ię iaznow u h a c z y k  K i l l i a n a  
i powoli w e % fa g j® k o p ie  r o z k a w a łk o w a łe m  z ie m n ia k  i czę
śc iow o w y ją łe m  g ir  s z c z y p c a m i ;  resztę  z ep ch n ą łem  zg łębn i
k ie m  do ż o łą d k a .  G ały  ten z a b ie g  trw ał około dw óch godzin .

Z re sz tą  m a m  do zan o to w an ia  n a s t ę p u ją c e  p rz y p a d k i :  
1) U  4-letnie j d z ie w c z y n y  w p rz e ły k u  p e s t k a  ze ś l iw k i ;  
c iało  R  m o żn a  b y ło  w y m a ć a ó  w części p o z a k r tą n io ^ ę j  
p rz e ły k u ;  usiłowano, w y d o b y ć  j e j  pen setą  k r ta n io w ą ;  p od
c z a s  w y c ią g a n ia  w p a d ła  p e s t k a  do ż o łąd k a .  2) D re w ien k o  
u m ę ż c z y z n y  40-le tn iego ,  w y d o b y te  k o sz y c z k ie m  G r a e f e g o .

3) K o ś ć  podłużn a  c ie n k a ,  d łu go śc i  4  cu n .,  ułożona w jirze- 
ł y k u  poziomo, w y d o b y t ą  zosfjiła jj i/.cz fijfcof. P i e n i ą ż k a  
p rzy  p o m o c y  g ię tk ic h  k le sz c z y k ó w  e z o fa g e a ln y ch ,  o ra m io 
n ach  do ch w y ta n ia  p ła sk ic h ,  ro w k o w /ln y c h ; w p r z y p a d k u  
tym  j u ż  p rzy  p ierw szem  w p ro w ad zan iu  do p iz e ły k u  roz
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w artego  n a r z ę d z ia  uczul Prof.  P i e n i ą ż e k  w g łęb i  przeły  
ku  opór, k tó ry  nie p o z w a la ł  na g łęb sze  sw ob od n e  wsunięcie  
n arz ęd z ia ;  p r z y p u sz c z a ją c ,  iż natrafił  n a  ciało  obco, z a m k n ą ł  

ra m io n a  k le sz c z y k ó w  i w y c ią g n ą ł  n arzędz ie  w raz  z kośc ią .
4) K a w a ł e k  ch rz ą s tk i ,  c ien k ie j  a  d ł u g ie j ,  k tó ry  u si łow ałem  | 
w y d o b y ć  k o sz y c z k ie m ,  lecz bez s k u t k u ;  dopiero  po wpro- , 
w adzen iu  ez o fa go sk o p u  udało  mi s ię  c ia ło  to z o b a cz y ć  w za- | 
n łku popod c h r z ą s t k ą  o b rą c z k o w ą ,  ułożone poziom o; w y 
c ią g n ą łem  j e  w ezo fa g o sk o p ie  k le sz c z y k a m i .  5) D o d atk o w o  , 

m am  do zan o to w an ia  p r z y p a d e k ,  k tó ry  sp o s tr z e g a n y  był 
p rzed 5 l a t y :  k o b ie ta  w ie j s k a  z g ło s i ła  się z d u sz n o śc ią ;  
z w y w ia d ó w  dow ied zie li śm y  s i ę ,  iż przed k i lk o m a  dn iam i 
z a d ła w iła  się k i s z k ą ;  od tego cz a su  d o z n a je  zupełnej nie

możności p o ły k a n ia  c ia ł  s ta ły ch ,  a  du szn ość  w z m a g a  się  co
raz  b ard z ie j .  B a d a n ie  w y k a z a ło :  ro z leg łe ,  n iebolesne pod
b iegn ięc ia  k rw a w e  na  podnieb ieniu  m ię k k ie m ;  ob rz m ie n ie  
fa łdów  n a le w k o w e - n a g ło śn io w y c k  i c h rz ą s tek  n a le w k o 

w y c h ;  w ięz ad la  p ra w d z iw e  nieco obrzm ie łe ,  ułożone p raw ie  
w linii ś r o d k o w e j :  ru ch o m ość  icli p raw ie  zupełn ie  zn ies iona ;  
s z p a ra  o d d e ch o w a  szerokośc i  około 3 mm. D o m y ś l a j ą c  się 
obecnośc i  c ia ła  ob cego ,  u w ięz łego  w części p ozakrtan iow ej 
p rze ły k u  pom iędzy  processus m usćulares. założono k o sz y c z e k  

G r a e f e g o  (D oc. B a u r o w i c z ) ,  p rzy  p o m o c y 'k tó r e g o  w y
ciągn ię to  p rzy  u życ iu  pewnej si ły  c ia ło  obce. B y ł  to kon iec  
k i s z k i  w raz  z t k w ią c y m  w nim p a t y c z k ie m  d łu go śc i  4  c tm ., 
z a ła m a n y m  w śr o d k u  (przy  w y c ią g a n iu ) .  R u ch o m o ść  więza- 
deł  z a ra z  potem w róc i ła  do n o rm y ;  pow odem  poprzednie j  
n ieruchom ośc i  b y ł  p a t y k ,  k tó ry ,  w su n ą w szy  s ię  pom iędzy  
o b a  proc. ittusculares cart.ilag. aryaenoid .. od p y ch a ł  j e  i nie- 

p ozw ala ł  lia ich ro tacyę  k u  w ew nątrz .
W  p rz y p a d k u  d r u g im  i p ią ty m  w y c ią g n ię c ie  k o s z y 

c zk iem  m ogło p rzed staw iać  pew ne n iebezp ieczeń stw o ; w p r z y 
p a d k u  p ią ty m  m u sian o  n aw et  u ży ć  pew nej s i ły  do w y d o 
b y c ia  c ia ła  obcego,  czego  d o w od em  p rz e ła m a n ie  s ię  w śr o d k u  

d r e w ie n k a ;  rz e cz y w iste  atoli n iebezp ieczeń stw o  b y ło b y  przy 
sk o śn e m  lub p ionow em  ułożeniu c ia ła  o o s try m  k o ń c u ;  przy  
ułożeniu poziom em , j a k  w tym  p r z y p a d k u ,  w y c ią g n ię c ie ,  
ch oćby  forsow ne, g łę b sz y c h  zran ień  w y w o ła ć  nie m o g ło ;  ta k  

sam o  w  p r z y p a d k u  d r u g im  ułożenie c ia ła  poziome, g ł a d k o ś ć  

brzegów  i k o ń có w  z m n ie jsz a ły  zn aczn ie  niebezpieczeństw o. 
Co s ię  ty c z y  k le sz c zy k ó w ^  p rz e ły k o w y ch ,  to m a ją  one tę 

w y ższo ść  n ad  k o sz y c z k ie m ,  iż s tan ow czo  nie m o g ą  w y w o ła ć  
z ran ień  b łony ś lu zow e j ;  w razie  bow iem, g d y  przy  w y c i ą g a 
n iu  c ia ła  ob cego  p rzy  p om ocy  k l e sz c z y k ó w  c z u je m y  opór, 
m o że m y  j e  w k a ż d e j  chwili  ro zw arłszy  w y ją ć ,  p o d c za s  g d y  
k o sz v c z e k ,  w p row ad zon y  poza  c ia ło  obce, cz a se m  t a k  się  
z a h a c z y ,  iż bez o b a w y  w y w o łan ia  w ięk szy ch  zra n ie ń  błony 
śluzow ej,  a  n aw et  p rz e b ic ia  j e j  zupełn ego ,  j u ż  go w y c ią g n ą ć  
m e  m o żem y ;  w tedy d la  u su n ięc ia  c ia ła  ob cego  i k o s z y c z k a  

p rz y s tą p ić  m u s im y  o d razu  do ezofagotom ii.  Z  dru g ie j  s tro ny  
znowu s z c z y p c z y k i  ł a tw o  om in ąć  m o gą  c iało  obce ,  j a k  to 
było  przy  w y d o b y w a n iu  k o p ie jk i .  YV p r z y p a d k u  cz w a r ty m  
n iem ożn ość  w y d o b y c ia  c ia ła  obcego  k o s z y c z k ie m  t łó m acz y ła  
się  u k r y te m  j e g o  położeniem popod c h r z ą s t k ą  o b rączk o w ą .

I  w ty m  p r z y p a d k u  poziom e ułożenie c ia ła  ob cego  u su w a ło  
m ożność z ran ie n ia  błony śluzow ej p rzy  w y d o b y w a n iu  k o 

sz y k ie m .  [ Jw ięznięte w p rz e ły k u  kośc i  b y w a ją  p rzew ażn ie  

c ien k ie  a  d łu g ie  ta k ,  iż ty łk o  przy  p ion ow em  ich ułożeniu 
jest pew ne n iebezp ieczeń stw o  w b ic ia  ich w błonę ś luzow ą, 
choć i tu k o ść  t a k ą  p rędze j się  z a g n ie  i .z łam ie .  R z e cz y w iste

n iebezpieczeń stw o p r z e d s t a w ia ją  c ia ła  obce o zb itości  t w a r
de j,  podłużne, o b rz e ga ch  i k o ń ca ch  o s try ch ;  c ia ła  te m u 
s im y  w y d o b y w a ć  p rzy  p om ocy  ezo fago sk op ii ,  cz a se m  ez o fa g o 
tomii Że z a k l in o w a n a  i w b ita  j u ż  na g ra n ic y  g a r d ła  i p rze
ł y k u  k o ść  ostra  m oże p rzy  p ró b a ch  w y c ią g a n ia  rozc iąć  je sz c z e  
b ard z ie j  ś c ia n y  p rz e ły k u ,  dowodzi tego  p r z y p a d e k ,  op isan y  
przez P i e n i ą ż k a  i T  r z e  b i c k  y  e g o ;  t a k  ostre  atoli 
kośc i,  j a k  w tym  p rz y p a d k u ,  c h y b a  rz a d k o  s p o t y k a m y ;  ale 
i s a m a  k ość  bez prób p o c ią g a n ia  m oże ro zc ią ć  b łonę ś lu zo
w ą; p rz y k ła d e m  tego  j e s t  p r z y p a d e k  n a s t ę p u ją c y :

Przed  p ięc iu  laty z g ła sz a  się  do n aszego  oddzia łu  pa-  

cyent ,  z zaw od u  m u z y k ,  p o d a ją c ,  iż p rzed  ty g o d n iem  z a d ł a 
wił się  k o śc ią  z k urcz ęc ia .  O d tego  cza su  cz u je  n iezn aczn y  
ból po p ra w e j  stronie sz y i  i pew ien  n iepok ó j ,  k tó r y  os ta tn ie j  
nocy  ta k  się p ow ięk sz y ł ,  iż ch ory  noc tę sp ęd z ił  bezsennie . 
Z re sz tą  p a c y e n t  cz u je  się zupełn ie  zdrow y m . K i lk a k r o t n e  
próby  w y d o b y c ia  k o sz y c z k ie m  G r a e f e g o  nie d o pro w adz iły  
do ża d n ego  w y n ik u ;  z a ra z  potem w y stąp iło  k rw a w ie n ie  z p rz e

ły k u  i zn aczn e  osłab ien ie  chorego. O b m a c y w a n ie  sz y i  w y 
k a z a ło  od m ę p o d sk ó rn ą  po stronie  praw ej .  C h ory  pozostał  
w szp ita lu ,  gdz ie  wśród o b ja w ó w  ob u stro n n ego  zapa len ia  
op łucnej w p rz ec ią g u  2 4  god zin  ży c ie  z a k o ń c z y ł .  S e k c y a  
w y k a z a ła :  na  dolnej g ra n ic y  g a r d ła  po stronie  p raw ej  po
dłu żn ą  szczelinę, 2 ctm . d łu g ą ,  p rz ech o d z ą c ą  przez  błonę 

ś lu zow ą  i c a ł ą  w ars tw ę  zw ierac z y  g a r d ła ;  za p a len ie  posoko-  
w ate  ro zlan e  w ty ln em  ś r ó d p i e r s iu , s i ę g a ją c e  aż  do ż o łą d k a ;  
obu stronn e za p a len ie  o p łu cn e j ;  c i a ła  ob cego  nie znaleziono. 
Z m ia n y ,  w y k a z a n e  na  stole s e k c y jn y m ,  t łó m a cz ą  n am  d o 
k ła d n ie  c a ły  obraz  ch orobow y. K o ś ć  w b ita  w błonę ś lu zow ą  
w y w oła ła  koło ra n y  p raw d o p o d o b n ie  n a jp ie rw  ropne, potem 
p osok ow ate  zapa len ie .  S k u t k ie m  -i;opienia. było  obluźnienie  
się  c ia ła  ob cego  i w y p a d n ię c ie  j e g o  z w ytw orzonej szczeliny . 
Z a p a le n ie  p o so k o w ate  sze rzy ło  się  co ra z  dale j  w śró d p ie r s iu  
ty ln em  i o b n iż a ją c  się  w zd łuż  p rz e ły k u ,  doszło  aż  do w pustu  
ż o łą d k a .  N iep ok ó j  chorego  by ł  o b ja w e m  ogó ln ego  z a t ru c ia ;  

n ag ro m a d z en ie  się  z a ś  g a z ó w  po s tron ie  p raw ej szy i  pocho
dziło z ro zc ięc ia  ca łe j  śc ia n y .  N a s tę p s tw e m  w resz c ie  p o

so czn icy  b y ło  obu stro n n e  za p a len ie  op łu cn ej .  K o s z y c z e k  
G r a e f e g o  m ógł  co n a jw y ż e j  w y w o łać  osłab ien ie  chorego.

W razie  u łożenia  c ia ł  tych  w części  p ozakrtan iow ej 
p rz e ły k u  ezo fago sk op ia  p rz e d s ta w ia  ta k ż e  pew ne n iebezpie

czeństw o: ju ż  bow iem  przy w p ro w a d z a n iu  e z o fa go sk o p u  m o
żem y  w e p c h n ąć  c ia ło  obce  w  g łą b  b łony śluzow ej W  tych 
p r z y p a d k a c h  s to s u je m y  z w y k le  ru ry .  u ży w a n e  do t rach eosk o -  
pii, które , j a k o  kró tsze ,  ła tw ie j  w p ro w a d z ić  s ię  d a d z ą  i p rzy  
pom ocy  k tó ry c h  j u ż  g ó r n ą  część  p rz e ły k u  d o k ła d n ie  o b e j
rzeć m o żn a ;  lecz i tu o strożność  j e s t  n a k a z a n ą .

Z ach o w a n ie  się n asz e  w o b ec  c ia ła  o b c ego  w p rz e ły k u  
m u si ,  obok  u w z g lę d n ie n ia  cech i w ie lk ośc i  je g o ,  m ieć  ta k ż e  
na u w adze  c z a s  j e g o  p rz e b y w a n ia ,  l ic z y ć  się  bow iem  m u 
s im y  z m ożl iw ością  w y w o ła n ia  przez  c ia ła  obce  od leży ny . 
M o g ą  to b y ć  c ia ła ,  k tó ry c h  w y d o b y c ie  na  ś lepo  z araz  po 
ich u w ięzuięc iu  nie p rz ed sta w ia ło b y  n ie b ez p iec z eń stw a ;  w y 
d o b y w a n ie  za ś  ich p rzy  od leży n ie  gro z iłoby  p rz ed arc iem  
błony śluzow ej.  O cen a ,  k ie d y  i w j a k i m  stopn iu  ciało  obce 
w y w ołało  od leżynę ,  j e s t  ogrom n ie  tru dn a.  T u  m u s im y  w z iąść  
pod u w a g ę  c e ch y  c ia ła  obcego  (n iezaw sze  n am  dobrze  
znane),  um ie jscow ien ie  i c z a s  p rz e b y w a n ia  w p rz e ły k u .  C ia ła  
m ię k k ie  nie p r z e d s t a w ia ją  pod ty m  w zg lęd em  ż a d n e g o  n ie
b ezp ieczeń stw a ,  m o g ły b y  one ew en tua ln ie  w y w o łać  ugniece-
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n ir  tchąw)i£y od ty lu ;  c ia ła  tw a rd e ,  o k rą g łe ,  j a k  n. p. m o
n ety , je ś l i  w y w o ła ją  od leżynę, 9  c h y b a  pow ierzchow ną, nie 
p r z e d s t a w ia j ą c ą  p rz y  w y c ią g a n iu  w iększegołn iebtjzpiecz& ri-  
s tw a ;  c ia ła  te m u s i a ły b y  ;cliyba, d łu go  leżeć"1 w  p rz e ły k u ,  by 
w y w o łać  g łęb sz e  z m ia n y ;  n iebezpieczeń stw o to is tn ie je  przy 
c ia ła c h  w ielk ich, k tó re  w y w o łu ją  u c i sk  n a  ś c ia n y  p rz e ły k u .  
W ie lk o ść  c ia ła  ob cego  o c zy w iśc ie  m ierz y ć  m u s im y  ta k ż e  
s z e ro k o śc ią  p rz e ły k u ;  i t a k  g d y  n. p. m o nata  j a k a ś  u do
ro słego  cz ło w ie k a  może sw o b o d n ie  p rz e b y w a ć  w p rz e ły k u ,  
nie w y w o łu ją c  ż a d n y ch  zm ian ,  to t a ż sa m a  u d z ie c k a  z wą 
z k im  p rz e ły k iem  ioż prędzej m oże o d leży n ę  Wywołać. Go 
się  t y c z y  u m ie jscow ie n ia ,  część  p o z a k r ta n io w a  p rz e ły k u  
n a jw ię c e j  u sp o sa b ia  do p o w sta n ia  o d le ż y n y  ; w p rzy 

p a d k u  ty m  n iebezp ieczeń stw o  przy w y c ią g a n iu  c ia ła  obcego  
p o lega ło b y  n a  m ożności  w y s tą p ie n ia  n as tęp ow ego  zapa len ia  
ochrzęs tne j c h rz ą s tk i  o b rą c z k o w e j *  w raz  z staw em  n a l e w k ą  
w o o b rą c z k o w y m . C z a s  p ow stan ia  od le ży n y  i cuchy je j  będą 
w ięc w y p a d k o w ą ,  za leż n ą  od w yże j w y m ie n io n y ch  c z y n 

ników.
W  osta tn im  w rćfzc ie  ty go d n iu  o b serw o w a l i śm y  n as tę 

p u ją c e  4  p r z y p a d k i :  l)i m ę ż cz y z n a  2 0 -k i lk o le tn i ,  żali się  na 
bole p rzy  p o ły k a n iu ;  dzićn przedteniy  j e d z ą c ' c u k i e r k i ,  m iał  
p o łk n ą ć  gw óźdź .  B a d a n ie  ezoragieśkopeiiUw ykazH je na tylnej 

śc ian ie  p rz e ły k u  obecn ość  k i lk u  póijłlużnych, k rw a w o  pod
b iegn ię ty ch  ry s . '>3-) K o b ie ta  25- le tn ia  m ia ła  przed k i lk u  
d n iam i p o łk n ąć  k o ś ó w o d  te.gp cz a su  feol p rzy  p rz e ły k a n iu  
i bolesność  lewej połowy k la t k '  p iersiow ej.  W  ezofagfeskopie 
w id a ć  w t łaczan ie  się  w ok ien k o  e z o fa g o sk o p u  lew ej śc ian y  
p rz e ły k u ,  w t ł a c z a ją c a  s ię  część  j e s t  s i g a B o  z ab arw io n a ,  na  
pow ierzchni j e j  w id a ć  w y raź n ie  p Srozszerzane  ż y ły .  C ia ła  
ob cego  nie znaleziono. B o le  po. k i lk u  d n iach  ustąp iły *
3) D z ie w c z y n a  ,1 7 - lo t .n ia , od .4  d n i  n iem ożn ość  p o ły k a 
n ia  p ły n ów  i potraw  s ta ły ch .  K o s z y c z e k  G r r a e f e g O  w c b c Ł  
dzi z t ru dem  popod ciało  obce, uwięzie w p rz e ły k u ,  w y d o 
b y ć  atoli ciałaCn.b.cego ;się nie udało. P r ó b y  e k s t r a k c y i  k le 
sz c z y k a m i  ezó fagea lnenu  rów nież  z w y n ik iem  u jem n y m , 
pom im o iż c iało  obce  wy raźn ie  d a je  się  w y c z u ć . . P r z y  w p ro

w a d z an iu  e z o fa g o sk o p u  czu ć  w górne j >(łz.<Jći p rz e ły k u  o,pór, 
k t ó s H n i e  p ozw ala  na  g łęb sze  w p ro w a d z en ie  ez o fa g o sk o p u ;  
c ia ła  obeegp  z powodu wtłaczania^sj.ę błony śluzowej w św iatło  
e z o fa g o sk o p u  nie v»idae. Przy pow tórnej próbie w y ję c ia  
c ia ła  o b cego  k o sz y c z k ie m  cz u je  się  podnoszenie  się  błony 
ś luzow ej w g łęb i  g a r d ła  po stronie  p ra w e j .  Z  t ru d n ośc ią  
ty lk o  w y c ią g n ię to  k o sz y c z e k .  P o stano w iono , ponow ić prób y  

e k s t r a k c y i  n a  d ru g i  dzień p rzy  ez o fago sk op ii  w narkozie ,,  
w ieczorem  atoli w śród  ruchów  w y m iotn y ch  m ia ła  w y rzu c ić  
ch ora  k o ść  w ie lo k sz ta ł tn ą .  pOcjzem ł y k a n ie  sta ło  się zupełnie 

sw obodne . 4) D n i a  0 2 / X I  1 9 0 4  r. o gód z in ien §  popołudniu  
z g ła sz a  się  p ac y en t  18-l.etni, p o d a ją c ^  iż tegoż sam gk ó  d n ia  
w południe  m iał  p o łk n ą ć  k o ść  z m ię sa ;  od tąd  s i lne bole 
poza njtostkiem w dolnej »jiągo. części  i n iem ożn ość  p o ły k a n ia .  
W  gardlfe oprócz  n a g r o m a d z e n ia  -się śluzu w obu z a to k ach  

gruszko-w atyęh z m ia n  nie ma. E z o fa g o s k o p ia  w y k a z a ł a :  na  
p raw e j  śc ia n ie  p rz e ły k u ,  mniej w ięcej w ś jp d k u  jegpi d łu 
gośc i ,  dw ie  szerok ie  k r w a w e  r.y^y, w dolnej E i ś )  ęzęśc i  
p rz e ły k u  z a ra z  ponad w p u stem  w idać  k ość ,  p rz e b ie g a ją c ą  

poprzeczn ie ,  g ru b o śc i  około ctm. P r z y p u s z c z a ją c ,  iż j e s t  
to k o ść  podłużn a ,  u si łow ałem  w ezo fago sk op ie  zm ien ić  poło

żenie kośc i  z poprzeczn ego  na  podłużn e ,  -podczas prób  tych 
atoli p rz ek o n a łe m  się, iż j£śit on a  sz e ro k a ,  p ł a s k a w a  o g r u 

b y c h  biŁGgaćh. \ \  e z o fa gó sk o p .c  h a c z y k ie m  . p e s e t ą  K  i 1- 
l i a n a  u si łow ałem  >ciało to p o d c ią g n ą ć  k u  górze ,neo  mi się 
też udało , n astępnie  pow tórzyłem  to w eZ.ofagOskopie k r ó 
tszy m , w reszc ie  p o d c ią g n ą w sz y  cia ło  obce aż do pórnej części 
p rze ły k u  w y d o b y łe m  j e  k le sz c z y k a m i  e la s ty czn em i o r&rnio- 
n ach  półkolisto  z a g ię ty c h .  B y ł a  to czw orob o czn a  k ość  o b r z e 
g a ch  dość  ostr-yeli, g r u b a  nim1 /B c t r n . , ip  ^ram ionach  d ługośc i  
3 1 2 ctm. E x t r a k j y ę  tę w y k o n a ła m  w [jpiSycyi s ied zące j  
chorego  p rzy  oświStłeniu  l a m p k ą  K ir s t e in o w s k ą ;  ca ły  za liieg  
twv;d 11/.2 god z in y .

W  4- pr? . p a d k a c h  o p isy w a n y c h  ciał o b c y c h  w -g a r 

d le  i p rz e ły k u  przy  p róbach  w y d o b y c ia  c ia ła  te do sta ły  
się  do d a ls zy c h  części p rzew odu p o k arm o w ego ,  g d z ie  albo 
zo stś ły  straw ione ,  a lbo  teżjktąd wydalona-! n a  zew nątrz . Stra-  
wfe.n.u u legły  2  kośc i  d łu g ie  i p e s tk a  ze ś l iw ki,  w y d a lo n a  

m ?  zew nątrz  k o p ie jk a .  Z a ch o w an ie  się  n ąsze  we w szy stk ich  
tych p rzypa .dk ach  było  w y c z e k u ją c a .  Pód'obnie się rzecz 
miała, w dw óoh n a s tę p u ją c y c h  piAzy p ad k ao h  : w ostatn ich 
c z a sa c h  m ie l iśm y sp osob n o ść  sp o s trz eg a ć  zńyhowanie się 
d w óch  zupełn ie  id e n ty cz n y c h  c ia ł  o b c y c h ,  k tóre  z p rzpłyku  
d o s t a ł y ' s i ę  do ż o łąd k a .  W  o b y d w ó c h  p rz y p a d k a c h  b y ły  to 
zupełn ie  j e d n a k o w e  g w iz d k i ,  u ż y w a n i  na  wsi przez dziec i  
do z a b a w y .  S ą  'one zlożoiłe^z dwóŁ-h w y p u k ły c h  b la sz ek ,  
z łączon y ch  -ze Isobą; ' ś red n ięa  ich w y S H  » 2 ctm .,  w śro d k u  
m a ją  Otwór. W ' jedn y m  z tycli p r z y p a d k ó w  p oprzed .d e  b a 

d an ie  i io en tg e n e m  poza n a sz y m  oddziaUąm miało’ ' w y k a z a ć  
obocno'ść g w iz d k a  ju ż  w ż o łą d k u ;  w d r u g im  przy b a d a n i "  
ezsfagjffekopem w id ać  by ło  g w iz d e k  w dolnej części p rz e ły k u ;  
w tym  d ru g im  p r z y p a d k u  usiłow ałam  ciało obce  w y ją ć  
s z o z y p c z y k a n n ; podczas  p reb  cia ło  to w padło  do ż o łą d k a ;  
w ob y d w óch  p r z y p a d k a c h  eialo  obce  w p rz e c ią g u  k i lk u  dni 
bez n a jm n ie js z y c h  dolegliw ości  zostało w y d a lo n e  na  zew nątrz . 
O ba  p r z y p a d k i • tyCzvly  'się dzieci 6-letnich P o d o b n y  p rz y 

p ad ek  przed k i lk u  la ty  (1 2 j ' IX  1 9 0 1 )  'miał Prof. P i e n i ą ż e k  
( tak i1 sa m  g w izd e k )  u 7 - le tn ie g i '  dz iec k a .  T k w i ł  on w  za- 
krtan iow ę j R z ę ś c i  g a r d ła ;  szcz^it j e g o  b y ł  widdfezny; przy 

próbie u ch w y c en ia  s^ c z y p ck y k a in .  krtJtnki.Wemi przeszedł  do 
p rz e ły k u  i ż o łądk a .

■Hk> -

lii. Na czem polega obecne histopatologiczne 
rozpoznanie niedowładu postępującego?

Podał

D r .  m ed. i fil. P .  P r ę g o w s k i  (L w ów ).

'„-.(Ciąg d a lszy .)

T a k  p o stę p u ją c ,  d o sz l i śm y  do' p oznan ia  sz e reg u  z m ian , 
w y s tę p u ją c y c h  w k orze  m ó zg o w e j  w p rzeb iegu  m e k tó ry c l i  
chorób u m y s ło w y c h ,  p y j w  p ie rw szy m  rzędzie nauezy  l iśm y 
się ro zp ozn aw ać pod m ik ro s k o p e m  n iedow ład  p o stęp u ją cy .

Nip; z a m ierzam  w d a w a ć  s ię  w tflł  j a k  k l in ic z n e  p o ję
cie n ied ow ład u  postęp ująnggt) zac ie śn ia ło  s ię  od cza só w  
B a y l e s a  (1 8 2 2 )  p ^ Jd z ie ń  d z i s ie j s z y  i dal ij się je s z c z e  z a
cieśn ia ,  j a k  z p o ję c ia  tegd w y d z ie lo n y  z o s M  s z e f e g  innych 
proctHpw ch orob o w y ch  (np. k i ł a  m ó zgu , n iedołęstw o u m y 
słow e u razow e lub n a  tle m ia ż d ż y c o w e m  i Bi. d.). R ów n ież  
nie z a m ie rz a m  o m aw ia ć  szczegó łow ie j  o b raz u  k l in iczn e go  tej 
choroby ,  j a k i  obecn ie  p o s ia d a n i^ .  Z n a jd z ie  to k a ż d y - z  ł a 
tw ośc ią  w ńowszymh p o d rę c z n ik a c h  p sy c h ia t ry  i. Z a z n a c z ę
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K m  że n iedow ład  p o s t ę p u ją c e j  j a k  w iadom o, ro zp o z n a je 
m y k l in iczn ie  na  p odstaw ie  s tw ie rd z e n ia  z j e d n e j  strony  
z n a n y ch  z ab u rzeń  w sfe rze  duchowej,, —  j a k  o s łab ien ia  p a 
mięci,, p g lu p ię jn  i w raz  z c h a ra k te ry s ty e z n e m i  n isdorzeczn e-  

mi ideam i,  tudzież  zm ien nośc i  i zm ia n y  w l S d ę c i u  żyńia  
u czuciow ego, —  z d ru g ie j  strony  o b ja w ó w  cielesnjmli, j a k  
z m ia n y  w Bezach i w mowie. Co do h is to lp g iczA jgo  rozpo
znania ' n iedow ład u  p o s tęp u ją ceg o ,  Ik-1 op iera  sfę ono n a  p o d 
s ta w ie  s tw ie rd z e n ia  w k erz e  m ó zg ow e j  —  dwóm) twjSjńjw: 
1) komór&k p la z m a ty c z n y c h  (Plasm azelląnf, z w a n y ch  ta k ż e  
k o m ó rk a m i  U  n n y  - M  a r  s c h a 1 k  o’ a ,  tudz ież  2) t. zw. k o 
m ó rek  p a le c z k o w a ty c h  ęfiSttibehesizeMen s. W urstzellen). C o  się 
ty cz y  zm ian  w k o m ó rk ac h  n erw ow y ch ,  w y s tę p u ją c y c h  
w n ie d ow ład z ie  p o s tę p u ją c y m ,  to o tein b ęd z ie  m o w a j a s z c z e  
pon iże j ;  tuta j w spe jn nę  ty lk o ,  że o / m ia n a c h  tych w k o 

m ó rk ac h  jperwowych, z a ch o d z ą cy ch  w n iedow ład z ie  p ostęp u 
ją c y m ,  dotąd .ę s ta tć cz n e  z d a n ie  je sz c z e  ustalone nie jest. 
K o m ó r k i  p la z m a ty cz n e  e d k r y ł  U m i l i  p rzy  sp&Sobnośęi z n a
lezienia  npwej m e ia d y  b arw ie n ia  p rotpp lazm y. U w a ż a ł  też 
s w ó j *  b arw ie n ie  z ą , . sp e c y f ic z n e  d la  tych k o m ó re k .  Atoli 

J  a  d a s s o h R .  N  e i s s e rfj M a r s c h a 1 k  o , W  e y g e r t  w y 
k a z a l i ,  żŁ b a rw ie n ie  U  n n y n ie j  j e s t  sp ee y f ic zn em  d la  tych 
k o m ó rek ,  g d y ż  b a r w ią  się  one w s p o ® j j  c h a r a k te r y s ty c z n y  
ta k ż e  c a ły m  sze reg ie m  innych  z a sa d o w y c h  b a rw ik ó w , ( j a k  
tioniua, s a f r a u iu a ,  h em a te in a  i t. d.). N  a z w a E ,k o m ó r k i  p la-  
zinM,yczne“ (Plasm azetten) pochodzi s ta d  że U  n n a z póy 
c z ą tk u  sąd z ił ,  że tw ory  te s ą  id e n ty cz n e  z k o m ó r k a m i ,  od- 
k r j^ e m i  przez W ą l d e y e r a ,  a  n az w a n em i przezeń „ k o 
m ó r k a m i  p la z in a ty cz n e in i .“ G d y  s ię  je d n a k  o k a z a ło ,  że a jve 
kom ó rk i  W  a 1 d e y £ r a s,^ tem sa r n e m ^ c o  k o m ó rk i  tuczne  

{M astzelle) E h  r l  i c h  a ,  w tedy  n az w a  „k o m ó rk i  ^plazmątykj 
c z n e “ pozosta ła  przy  tw orach .  o d k r y ty c h  przez U  n n ę. Co 

się ty c z y  m o r f o l o g i i  k o m ó r e k  p la z m a ty c z n y c h ,  to w p ie r
wszej sw ej p ra c y  U n n a  jm d a je ,  że k o m ó tk i  te w y r ó ż n ia ją  
się  oprócz  c h a r a k t e r y s t jm z n ę g o ,sw ego  ciemnęg-h z a b arw ien ia ,  
j e s z c z e  z ia rn is to śc ią  protOplazifly w sw em  ciele*,' tudzież 
ć ie m n e m  z a b a rw ien ie m  j ą d r a .  Atoli  w n as tę p n y ch  sw y ch  

p ra c a c h  o ty ch  k o m ó rk a c h  o g ra n ic z a  się  U n n a  do podan ia  

tylko- p ierw sze j  c£ c h y  ogó ln ego  c ie m n ie j sz e g ó  , za b a rw ien ia  
ja k o  ch a i& k tsry s ty c z n u j  d la  tycli  k o m ó re k .  D op ie ro  M a r -  

s c h a l k o ,  a  za  ni m P a l  t a  u f ,  S  e h o 1 1 1 fi n d e r, J u s t i  
i K  r o m Uę c h e r JTodali sz e re g  n a s t ę p u ją c y c h  cech , c h a r a 
k t e r y z u ją c y c h  k o m ó rk i  p la z m a ty cz n e :  1) K s z t a ł t  tych  k o 
m ó rek  j ^ s y  o k r ą g ły ,  lub ^ow alny , 'gdy  z n a jd u ją  się  one wol

ne; poligonalny  lub podłużn y  —  zależnie  od tego, ffisy 
z n a jd u ją  s ie ^ w śró d  in n y ch  tk a n e k .  2) P ro to p la z m a  nie j e s t  
z iarn is ta ,  j a k  p ierw otnie  to u tr z y m y w a ł  U n n a .  J e s t  S B  

nieróvynomiernie ro zm ieszczo n a  w ciele protopltizmy, gdyiż 
więcej jei je st  ną, obw odzie , k tó ry  też b y w a  ciem nie j  ziibar- 
wiou"^, g d y  w śoodku c ia ła  j e s t  b ard zo  m a ła ,  s tąd  tu w y 
s tę p u je  mi&js.ce ja ś n ie j s z e  t. zw. „h e l le r  H o f . “ k p j l J ą d r o  j e s t  
z w y k le  położone od śro d k o w o  lub z n a jd u je  się  w k o m ó rk a c h  
Owalnych ■ w j e d n y m  b iegunie . . 4 £ W  j ą d r z e  w zd łu ż  ob

w odu z n a jd u je  się  5 — 8 ziaren  ch ro m a ty ń o w y ch  o z n a
czn y ch  ro zm iarach ,  co n a d a je  tym  ją d r o m  silnio c iem n e  
zabarw ien ie .

N a w e t  w tedy , g d y  s k r a w k i  zo s ta ły  zb y tn io  o d h a r w io i t t  
m ożna  łatw o ro zp ozn ać  k o m ó rk i  p la z m a ty c z n e  ju ż  po liczbie 
i rozm ieszczen iu  z iarn  c h ro m a ty ń o w y c h  w jad rzA , po. u m ie j
scow ien iu  ją d r a  i po w e jrzen iu  c ia ła  k o m ó rk o w e g o .

Go do p o c h o d z e n i a  k o m ó re k  p la z m a ty c z n y c h ,  U n n a  
sąd z ił ,  Żję p o w s ta ją  one z k o m ó re k  tk a n k i  łączne j i p o 
d a je ,  że sw ierd za ł  w szelk i  e f t  t a n y  przejściowe, m ięd zy  k o 
m ó rk am i  p ln zm aty cznem i,  a  k o m ó rk a m i  łączn p tkan k ow ein i .  
J a d a s s o h n  z a u w a ż y ł ,  że p rzy to czon y  a rgu m e n t ,  na 
k tó ry m  U n n a  op iera  sw o je  tw ierdzen ie  ró pochodzeniu  
tych  k o m ó r e k ,  nie j e s t  w y s t a r c z a ją c y  i że j e d y n ie  tu 
m iapodaj nenii m o g ą  bym d a n e  d o św ia d c z a ln e .  D a n e  te 
p rzed staw ił  M a r s c h a l k o ,  atoli n ie n a  k o r z y ść  p rz y 
p uszczen ia  U n n y ,  lecz na  p o p a rc ie  w ła sn ego  tw ierdzen ia ,  
że k o m ó rk i  te poch o dzą  z l im focy tów  lńa łych . D a n e  te, po
twierdzone przez S c h o 1 1 1 ii,n d e r  a , J u s  t i e g o  i K r o m -  
p e c h  e r  a ,  s ą  n a s t ę p u ją c e :  1) P r z e j ś ć  m ięd zy  k o m ó rk a m i
p la z m a ty cz n em i ,  a k o m ó r k a m i  tk a n k i  łączn e j  n iem a. N a to 
m ia s t  s ą  s t a i f l j  p rze jśc iow e m ięd zy  k o m ó rk a m i  plazm-aty- 
eznem i a l im focy tam i.  2) W  sztu czn ie  w y w olan em  a se p ty -  
czuem  o g n i sk u  z a p a ln e m  z n a jd u ją  się b u ja j ą c e  k om ó rk i  
łą cz n o tk a n k o w iy p  a n iem a k o m ó re k  p la z m a ty c z n y c h .  3) 
W  sztu czn ie  w y w o la n em  o g n i sk u  z ap a ln e m  b a k te r y jn e m  już 

i pó 2 4  god z in ach  z n a jd u ja  sie-^w n a c ie k u  wśród l im focy tów  
licznie k o m ó rk i  p laz m aty cz n e .  4-j) W  ta k ie m  o g n isk u  z a p a l
nem  ję ś t  ta k ,  że  tuż jirzy n a c z y n iu  s ą  n iew ątp l iw e  c i a ł k a  
k rw i,  potem na zew nątrz  k m ę p rk i  p rze jśc iow e m ięd z y  lim 
fóc.ytami a k o if iórkam i p la z m a ty cz n em i ,  d a le j  zaś  j e s t  u tw o
rzony n ie ja k o  w al  odhronny przez ty p o w e  ko iń órk i  p la z m a -  
ty& ziS . 5) Po w p ro w ad z en iu  t u b ^ k u l i n y  pod sk ó rę  lub dó 
k rw i  k r ó l ik a  —  p o w sta je  - sz tuczn a  leu k o cy to z a ,  a  w krw i 
i ś ledz ionie  s tw ie rd z a m y  ty pow e Jgolńórki p laz m aty cz n e .
6) B a rw ie n ie  B i  o n d  i e g o  . z a b a rw ia  j ą d r a  t k a n k i  łączne j 
n a  f iołkowo, k o m ó rk i  zaś  p lazm aty czn e ,  podobnież  j a k  i l im - 

jfófijyty. n a  | ie lono . A  w reszc ie  i ten f a k t ,  ż’ę, j a k  to J  a- 
d a s s g h n ,  M a r s c h a l k o ,  U n n a ,  E c h  o t t l a n  d e r po
d a j ą ,  k o m ó rk i  p la ż m a ty cz n e  z n a jd u ją  s ię  ta k ż e  p raw idłow o 
w n a r z ą d a c h  k rw io tw ó rcz y ch ,  p rz e m a w ia  rów nież  z a  tem, że 

poch o dzą  one -z k o m ó r e k  krw i.
W s z y s t k ie  przy to czon e  d a n e  z d a ją  s ię  w s k a z y w a ć  na  

to, że m a m y  tu do cz y n ie n ia  z k o m ó r k a m i ,  pochodzące in i  

z c ia łe k  k rw i.
Co się ty cz y  z e j ś c i a  ty ch  k o m ó rek ,  to 'pew nem  je s t ,  

że,aone m o g ą  się ro z p a d a ć  i u le g a ć  z a n ik o w i :  n a tom ias t^ iczy  
m ę g ą  u le g a ć  o r g a n iz a c y i ,  tego  n a  pew no nie w ie m y .  M a y  
s c h a 1 k  o , S  e h o 111 ii n d e r  , U n n a ,  Iv r o m p !j?c h e r 
p rz y p u sz c z a ją ,  ze k o m ó rk i  p lazmąltyezne nrogą tw orzyć  

t k a n k ę  łącz n ą .  Co do s to su n k u  do k o m ó re k  t. zw. nabłon- 
k o w a ty ch .  —  to U n n a  tw ie rd z i ,  że n iektóre  z n ich m o g ą  
pochodzić  z k o m ó re k  p la z m a ty c z n y c h .  R ó w n ież  S c h o t t -  
l a n d e r  i K r o m p e c h e r  tw ierdzą ,  że s ą  fo rm y  p rze jśc io 
we m ięd z y  k o m ó rk a m i  p la z m a ty cz n e m i  a k o m ó rk a m i  na- 
b łonkow atem i.  M a r s c h a l k o  je d n a k  i J a d a s s o h n  tem u 

przeczą .
D r u g im  twor.em, n iezb ędn y m  d S  drobn o w idow ego  r%oż- 

pozn an ia  n iedow ład u  poistępująimgo, sa ,  j a k  w spom inałem , 
t. zw. k o m ó rk i  pałeezk ow ate .  S c h a r a k t e r y z u ję  j e  n a j lep ie j  

może, g d y  p o d a m , że- n ie z n a ią c y  ty cli k o m ó r e k  b iorą  j e  
z w y k le  za  k o m ó rk i  n aczy n iow e , S ą  to podłużne  j ą d r a ,  często 

0 d łu gośc i  dw a i trzy  ra z y  ta k  w ie lk ie j ,  j a k  z w y k łe  j ą d r a  
śródb łou k ow eg '  b lado  b a rw ią c e  s ię ,  o k i l k u  d rob n iu tk ich  
ch ro m a ty ń o w y ch  z ia re n k a c h  w ew n ątrz ,  u s taw ion y ch  z w y k le  
wzdłuż k o m ó rk i .  Z  m ała  p ro top lazm aty ozn ego  p o z o s ta ją  z w y 

k le  t.ylko dwieSjwypustki, o d ch o dzące  od obu b iegu n ó w  j ą d r a .
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Co się  ty c z y  z n aczen ia  i pochodzen ia  tych  tworów pa- 
łeczkow atyteb, sp r a w a  ta ro zs t rz y g n ię tą  do tąd  nie je ś t .  W s p o 
m n ę ty lk o  o 2. tu ło d n o s z ą c y c h  się  o b ja śn ien iach . A l z 
h e i m e r  m ian o w ic ie  p rz y p u sz c z a ,  że k o m ó r k ’ p a łeczko w ate  
p ochodzą  z k o m ó re k  p rz y b y s z o w y c h  (a d w e n ty e y a ln y c h ) .  
O p ie ra  sw o je  tw ierd zSpie  n a  p re p a ra tac h ,  m a ją c y c h  rzekom o 

w y k a z a ć  to w y tw a rza n ie  się  k o m ó re k  p a łec z k o w a ty ch  z bło
n y  p rz y b y sz o w e j  (adveniitia)  n aczy ń ,  S z e r e g  spostrzeżeń , 
o k tóry ch  za chw ilę  będę m ówił, n a p ro w a d z a  mnie na  p rz y 
puszczen ie ,  że m a m y  tu do cz y n ie n ia  z j ą d r a m i  neuroglio- 
werni, podległem  li<?znym, n ie ca łk o w ic ie  j e d n a k  z a k o ń c z o 
n y m  podziałom . N i s s l  p ierwotnie p rz y p u sz c z a ł ,  że komćhfki 
p a łec z k o w a te  p o w sta ją  z j ą d e r  n e u ro g l io w y c h ;  n ieum iał  

sob ie  j e d n a k  z d a ć  sp r a w y  z tego, w j a k i  sp osób  dochodzi  
do' t a k  zn aczn eg o  ich w y d łu ż en ia .  Porzficil  też th o b ja ś n ie 
nie, k tó re  j a  p o d e jm u ję  w zm ien ione j w sp osób  p ow y ż sz y  

form ie . A  czy n ię  to ria p o d s ta w ie  n a s t ę p u ją c y c h  d a n y c h :
1) Co się  ty ez y  o b ja śn ie n ia  A l z h e i m e r a ,  to z a w ie ra  ono 
w łaśc iw ie  d w a  różne tw ierd zen ia :  je d n o ,  że z k o m ó re k  p r z y 
b y sz o w y ch  (a d w e n ty e y a ln y c h )  p o w sta w ać  m o gą  k o m ó rk i  p a 

łe c z k o w a te ;  d ru g ie ,  że w sz y s tk ie  k o m ó rk i  p a łe c z k o w a te  pljr 
w s t a j ą  ty lk o  z k o m ó r e k  zew nętrzne j śc ia n k i  n aczy ń .  T e  
d w a  tw ierd zen ia  s ą  zupełn ie  o d rębn e  i do pew n ego  stopn ia  
niezależne, a p rz y n a jm n ie j  o ty le  n iezależne, że tw ierdzen ie  
d r u g ie  m oże b y ć  błędne, a p ie rw sze  m im o to może b y ć  
p raw d z iw e ,  j a k b y  to n. p. n va ło  m ie j sce ,  g d y b y  by ło  ' t a k i  
źe k o m ó rk i  p a łec z k o w a te  p o w s ta ją  n ie ty lk o  z k o m ó r e k  

śc ia n k i  n ac z y n io w e j ,  lecz ta k ż e  i w inn y  sposób . W  tein 
też o statn iem  zn a c ze n iu  tw ierdzen ie ,  że k o m ó rk i  p a łe c z k o w a te  
p o w s ta ją  z k o m ó rek  n eu ro g l io w y ch ,  nie w y k lu c z a ło b y  je szcze  
tw ierdzen ia ,  że p o w s ta w a ć  one m o g ą  ta k ż e  i z k o m ó r e k  ś c ia 

n ek  n acz y n io w y c h .  T o  też ob a  w sp o m n ia n e  ob ja śn ien ia ,  g d y  
j e  b ęd z ie m y  p o jm ow ali  w w łaśc iw y  sposób ,  nie w y k lu c z a ją  

s ię  w za jem n ie .  I  ty lk o  z g ó r y  n a leża łob y  p o w ied z iiS ,  źe je ś l i  
A l z h e i m e r ,  p o d a ją c ,  że w y k a z a ł  w y tw a rza n ie  się  k o m ó 
rek  p a łe c z k o w a ty ch  z k o m ó re k  ś c ia n k i  n aczy ń , u trz y m u je ,  
iż tern sa m e m  ju ż  w y k a z a ł  p ow stan ie  z k o m ó re k  n a c z y n io 
w y ch  w s z y s tk ic h  k o m ó re k  p a łe c z k o w a ty c h ,  —  to popełn ia  
b łąd  r a ż ą c y .  2) Co do teoryi A l z h e i m e j f S B  o ile ona dąży  
do w y p ro w a d z e n ia  w s z y s t k i c h  k o m ó re k  p a łec z k o w a ty ch  
z k o m ó rek  “ś c ia n k i  n aczyń,* '- tq  teory7a'ta ,  z d a je  się, u paść  

m u s i  w o b ec  n a s tę p u ją c e g o  fa k tu ,  k tórego  nie j e s t  w stanie 
w-^tłómąozyć. J a k  w iado m o, do c h a r a k t e r y s t y k i  k o m ó re k  
p a łe c z k o w a ty c h  n a l e ż j^ '  że w y s tę p u ją  one n ie ty lk o  p rzy  
n a c z y n ia c h  k rw io n o śn y ch ,  lecz ta k ż e  p rz y  k o m ó rk a c h  n er

w ow y ch . tudz ież  wśród t k a n k i ,  z d a ła  od k o m ó r e k  n erw o
w y c h  i od  n ac z y ń  k rw io n o śn y ch .  T y c h  d w u  ostatn ich  
f a k t ó w  teo ry a  A l z h e i m e r a  w ow em  szerszeni p o jęc iu  

n ie  j e s t  w s t a n ik *  w y tłó m a cz y ć .  N ie  j e s t  o n a  w stan ie  w sk a -  
z a ć j ł w  ja k i  to sp osób  t a k ie  k o m ó rk i  p a łec z k o w a te ,  ieżeli  

p o w s ta ły  z k o m ó re k  śc ia n k i  n a c z y ń ,  z n a la z ły  się  z d a ła  od 
ty ch  n a c z y ń  bez ż a d n e g o  z n iem i b ez p ośred n iego ,  ozy to po
śred n ieg o  połączenia , sk o ro  je s t  n iew ątp l iw ym , że te k o m ó rk i  
p a łec z k o w a te  w ła sn y ch  ru chów  nie p o s ia d a ją .  O tę tru du óśó  

rozb ić  się  m u si  w sp o m n ia n a  teo ry a  A l z h e i m e r a ,  p o jęta  
sze rze j ,  j a k o  t łóm aczen ie  p o w s ta n ia  z konnfpek n a c z y n io 
w y c h  —  n ie ty lk o  k o m ó r e k  p a łe c z k o w a ty c h ,  z n a jd u ją c y c h  
się p rz y  n a c z y n ia c h ,  a le  ta k ż e  k o m ó r e k  p a łe c z k o w a ty ch ,  
z n a jd u ją c y c h  ę z d a ła  i n iezależn ie  od n ac z y ń .  3) P r e p a 
ra ty ,  n a  k tó re  p ow ołu je  się  A l z h e i m e r ,  a  z k tó ry ch  je d e n

dzięki  u prze jm ośc i  ich w ła śc ic ie la  p o s ia d a m ,  w z iąw szy  śc iś 'e ,  
nie w y k a z u ją  nam  powstaw ania, kortiórek p a łec z k o w a ty ch  
z k o m ó re k  śc ia n k i  n aczy n iow e j .  One, ja k  zresz tą  w szelk ie  
o b ra z y  •hn atom iezn e,  nie p rz e d s ta w ia ją  p rocesu  p ow stan ia ,  
lecz ty lk o  d a n y  j a k . ś  stan . OprkzJP, n a  k tóre  p ow ołu je  się 
A l z h e i m e r ,  p r z e d s t a w ia ją  n a m  ty lk o  pew ne przestrzenne 
stosun k i  ń ifm ięd™  k o m ó rk a m i  pał&czkowatenh i ś c ia n k a m i  
nacfeynioweini. a m ianow ieić '  p rz y le g a n ie ,  tudzież, co m a 
m ie j sce  sz czegó ln ie  p rzy  w ięk szy c h  n a c z y n ia c h ,  pew ne n a
ch y le n ie  się  pod k ątom  k o m ó re k  p a łec z k o w a ty ch  k u  śc ian ce  
n ac z y n ia .  -To ty lk o  o k a z u j ą  p re p a ra ty  A l z h e i m e r a  i n a  
tej ju ż  podstaw ie on u trz y m u je ,  że te k om ó rk i  pałeńzko- 
w a te  z o s ta je ’ 'w y tw arza n e  z k o m ó re k  śc ia n k i  n ficzynia. W i
d z im y  z tego przed cw sz iis tk iS ih ;  że tw ierdzen ie  to A l z 
h e i m e r a  nie je st  b ezp ośred m ein  ‘ S p o s t r z e ż e n ie m ^  lecz 

j e s t  dopiero  p r z y p u s z c z e n ie m . o b ju śn ia ją c e m  f a k t  sp o 
s trz e ga n y .  P f a g n ę  j e d n a k  z a z n a cz y ć ,  że ob jaśn ien ie ,  j a k i e  
A l z h e i m e r  d a je  w sphfrm ianem u fa k to w i ,  nie j e s t  7ni je- 
dynein . ani też nie j e s t  więcej prawd'opodobnem  od n astę

p u ją c e g o  o b ja śn ien ia ,  j a k i e  sięt w y tw a r z a  na podstawi(Spm>- 
jej ^freoryi. .Tuż I) i t ' e r s  z a u w a ż y ł ,  że wzdłuż n aczy ń  w y 
s tę p u ją  c z ę s t ó " j ą d f a ,  owe d aw n e „ fre ie  K o r n e r 1', n iew ątp l i

we j ą d r a  neurogliow e. 'A d ru g ie j  strony w iadonfflKże w nie
do w ładz ie  p o s tę p u ją c y m  l ic z b a  w łókien  n eu rog l iow y ch  jest, 
z n aczn ie  wzinożofia n ie ty lk o  w górne j w ars tw ie  bezkom ór- 
kowe.j. lecz sz czegó ln ie  ta k ż e  i przy n ac z y n ia c h  (t. zw. ze
wnętrzna* i w ew nętrz i ia  - pow ierzchnia  k o ry ) ,  p rzy czem  do 
tvch  ostatn ich w łó k n a  n eu rog l iow e u k ł a d a j ą  się  w k ie ru n k u  
p ro sto p a d ły m  lub  sk o ś n y m .  P r z e d s ta w m y  t e '  sob ie  te r fz :  
m a m y  n ScZ ynia  k rw io n o śn e ;  do nich p rostopad le  czy  sk o śn ie  
k ie r u ją  s ię  w ią z k i  w łókien  n eu rog l iow y ch .  a  p rz y  tych  n a 
cz y n iach  obok ty ch  w łók ien  z n a jd u ją f s i ę  owe k o m ó rk i  n e u 
rogliowe. .Jeżeli teraz  k o m ó rk i  te u le g n ą  w y d łu żen iu ,  to 
w y d łu ż a ć  się nie b ę d ą  m o g ły  w p o p rze k  w łókien  neurogdio- 
wycli ,  g d y ż  s p o t k a ją  tam  z.n^cSzny z ich strorn® opór, lecz 
b ę d ą  się oczy w iśc ie  w y d łu ż a ć  w k ie r u n k u  s ła b sz e g o  oporu,, 
t. j. w zd łuż  ow ^dh w łók ien  n eu ro g l io w y ch ,  a  w ięc sk ośn ie  

łub  p rostopadle  k u  n itc iy n iu  krYnonośriemu n aw et  j e g o  
d o ty k a ć .  W id z im y  przeto, że j e d y n y  ten f a k t ,  s to su n k u  
p rzestrzen n ego  m ięd z y  k o m ó rk a m i  p a łeczkow aten .i  a ś c ia n 
k a m i  n a c z y ń ,  ja k i  p rz e d s ta w ia ją  o b ra z y  A l z h e i m e r a ,  

a  n a  p od s taw ie  k tóre go  b u d u je  on sw o ją  teoryę k o m ó re k  
p a łe c z k o w a ty c h ,  —  p rz e m a w ia  z n ie m n ie jszy h i  stopniem  
p ra w d o p o d o b ień stw a  ta k ż e  i z a  n a s z ą  teor.yą. O dow o

dach  c h a ra k te ru  a p r io ry cz n e g o ,  w y p ły w a ją c y c h  z ca łe j  n a 
sze j d o ty c h cz a so w e j  z n a jo m o śc i  o ś ro d k o w eg o  u k ł a d a  n erw o 
w ego, a p r z e m a w ia ją c y c h  p rz ec iw k o  ca łe j  teoryi A l z h e i 
m e r a ,  m ó w ić  tu nie będę ,  % dyż tam . g d z ie  guaeMlo f n e t i  
wchodzi w  grę , tam  d a n e  ta k ie  n ig d y  ro z s t r z y g a ją c e j  m o cy  

m ieć  nie m o g ą .  (D ok . nąst.)

.

IV. Oceny i sprawozdania.

Prof.  K a r o l  K i e c k i :  Alkoholizm i antyaikoholizni. Stu- 
dyum krytyczne. K r a k ó w  1 90 4 ,  stron 147.

S p r a w a  a lko h o lizm u  i j e g o  z w a lc z a n ia  u w a ż a n ą  j e s t  
d z is ia j  z a  je d n o  z n a jw a ż n ie j s z y c h  z a g a d n ie ń  m e d y c y n y .$ o -  
cy a ln e j .  Z H m u je  ona coraz  licźtóejfrżych b a d a c z y  n ie ty lk o  
w śród  t e k a r z B  a le ta k ż e  w śród  ek on om istów  i so cy o lo gó w
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i w y w o ła ła  w szędzie  o lb rzy m i ruch p iśm ien niczy ,  zarów no 
w  z a k re s ie  czysto  n a u k o w y m  ja k  i w ce lach  a g i ta c y jn y c h .  
U  n as  n ow oczesn y  ten ruch d o ty c h c z a s  słabetn ty lk o  o d 
b i j a ł  się  echem . A u tor  leżącego  przed nam i s tu d y u m  n al i
cz y ł  w naszern p iśm iennictw ie  pow ażnem  w szystkiego, '  d w a 
dz ieśc ia  k i l k a  pra(£* o a lkoholizm ie ;  w sa m em  zaś  ty lk o  
n au k o w e m  piamieimiifct wiitPjniębii^Łkiem w c ią g u  ostatn iego  
dwudziestolecia, u kaza ło  s ię  prac. ta k ich  1 443 .  W sk u te k  m a 
łe g o  ruchu  pism ienniozę^ó^  b r a k  nam  te k 1 infoninaffy i o po
stępach  ba d a ń  nad z a g łd r i ien ia m i ,  w iążąeem i się  J s p r a w ą  
a lkoholizm u, a obchodzić  mogąę.eini w p ie rw szy m  rzędzie le
k a rz y .  D la te g o  i d la  l e k a r z y  pożatfanem  b y ć  powinno u k a 
zanie  się ^ s t u d y  utn, w y m ien ion ego  w ty tu le ,  choć nie j e s t  
ono w y łączn ie  d la  lek arzy  przystępne ,  a le  dzięk i  j a s n e m u  
i ła tw em u  w y k ładow i może b y ć  z korzyścią ,  c z y ta n e  także  
przez w y k sz ta łc o n y  ogół. L e k a r z  z n a jd z ie  w niem j e d n a k  
zes taw ien ie  w s z y s tk ie g o , ,  co go  obchodzić  może, d o k ła d n e  
i przedm iotow e. A u t o r , ze sw ej strony roztrząsa ,  czy sz e rz ą ca  
się ta k ż e  w n ąszem  społedzeństw ie w  osfatn ich  c z a sa c h  pro
p a g a n d a  zupełnej wstrzem ięźliw ości  je st  ze s ł a n o w isk a  n au k i  
l e k a r sk ie j  u za sa d n io n ą !  s t a r a  się określa ł ,  ja k ie  sa  ro zm iary  
k lę sk i  p ijaństwa, a nas i p o d a je  sp o só b ??  k tó ry m i  zwalczm; 
j ą  u n a s  b y ło b y  n a jw ła śc iw ie j .

P o  k ró tk im  w stępie h is to ry cz n y m  s t re sz c z a j  au tor  w y 
niki d o św iadczeń  na  zw ierzętach i spostrzeżeń  na  ludziach, 
d o ty c z ą c y c h  działan ia  a lkoholu  w w ięk szy ch  d a w k a c h  na 
różne czy n nośc i  u stro ju .  W-yniką z nich, że „a lk oh o l  s ł u 
szn ie  u w aża  się za ja<J i tb za  jad ,  d z ia ła jąc y ]  g łów nie  na, 
u k ła d  n erw ow y, a jadow.itość tę należy  rozumiBc w ten sp o 
sób, że dz ia ła  on istotnie szk od liw ie  n aw et w tak ich  d a w k a c h ,  
w j a k i c h  u ż y w a t g o  wielu ludzi bez ż a d n y c h  Bezpośredn io  
się u ja w n ia ją c y c h  złya^h n astępstw , a  n aw et  przec iw n ie ,  o d 
c z u w a ją c  pewnej do datn ie  jego  d z ia ła n ie 1'. A lkoh ol p ogarsza  
sp ra w n o ść  mięśni, p ra c ę  tacrca, YMdjTchanie; z a g łu s z a  uczucie  
g ło d u ,  o b f j f ż S  czy n n ość  w yd zie ln iczą  n arz ąd ó w  trawienia.- 
a  przez to uppśl.edza 'odżyw ian ie  u stro ju ,  dz ia ła  bardzo  s z k o 
dliw ie  n a  wątrobę. S tą d  latwb zrctóumieó, j a k  szkod liw e 
sk u tk i  w y b i e r a  s t a ł e E p o ż y w a n i e  w ięk szy ch  ilości n apo jów  
w y sk o k o w y c h .  A u to r  w y licza  b iorące  s tą d  zródlo  sp ra w y  
chorobowe i p rz y ta c za  obfite d a n e  E ta ty s ty c z n e ,  do ty c z ąc e  
ch orobow ości  i śm ierte ln ośc i  wśtócl . i lkoholików . Z g u b n y  
w p ły w  a lkoholizm u  na s fe rę  moraln-ą oświetla  au tor  p o d o 
bnież z apo if io ją  ca łego  sze regu  liczb, poczem  rów nie d o k ł a 
dnie p rz ed staw ia  fa ta ln e  s k u tk i ,  j a k i e  alkoholizm  ^odz.i^ów^ 
w y w ie r a " n a  |)ot* inłitwo T e  u stęp v  k s ią ż k i  d o ty c z ą  s z c z e 
gółów, lepie j z n an y ch  lek arzom , d l a t jg e  k ró tk o  ty lk o  o nich 
w spo m in am . M niej n ato m ias t  znan e Su, ogółowi je fcarsk iam u  
now sze w yn ik i  b a d a ń  nad dz ia łan iem  na ustrój m ałych  d a 
w e k  wtfskok.u. S p r a w ą  tą, do dziśdnin je s z c z e  niezupełnie 
w yśw iet lon ą ,  a, bard zo  w ażn ą  ta k ż e  i ze s ta n o w isk a  p ru k tv k i  
l e k a r sk ie j ,  z a jm u je  się  au tor  w ob szeiS jH n  ustępie.

J u ż *  w sa m em  ok re ślen iu  d a w k i  ,, ń rałb j11 i „rytmiar- 
k o w a n e j11 p a n u je  n a w e rń n ię d z y  lek a rz a m i  pew na d o w o ln o ść |  
J e d n a k ż e  w o^tiitnieh cż S sac h  uw aża s ię  n iem al pow szech nie  
za  d a w k ę  m a łą  —  i l o ś ć ^ n i e  p r z e k r a c z a ją c ą  '/-> S ®  a lk o 
holu ab so lu tn e go  dziennie  na I k g1, w ag i  c ia ła ,  czy li  nie 
do c h o d z ą c ą  3- j££  k ie l i s z k ó w  4 0 ° / 0 "wódki, a lbo ty luż  s z k l a 
n ek  |Ł0/0 p iw a. lub 4 — 5 k ie l i sz k ó w  .10°/0 wina dla  człowieka? 
dorosłearo. J a k  ta k ie  d a w k i  d z ia ła j ą  na ustrój., j e s t  c iąg le  
je s z c z e  r z e c z y  sp orn ą ,  p rz e d e w sz y s tk ie m  co do ich w pływ u 
n a  czyn nośc i  um y słow e . D a w n ie jsz e  do św iad c z en ia1 na  z w ie
rzętach  nie do z w ala ły  p raw ie  nic,- o .tenW w nusić .  Nie.(g) pe
w n ie jsz y c h  d a n y c h  d o sta rcż y ly l  odpow iednio  o b m y ś la n e  do
św ia d c z e n ia  n a  ludz iach ,  rozpoczęte n ap rzód  przez Krkfepa- 
11nSl, a  pow tarzane przez .jego itęzniów i n aś lad ow ców , ikutor 
o p isu je  obszern ie  te z a jm u ją c e  dośw iadczen i^ ,  z k tó ry ch  z d a 
w a ło b y  s ię .  w y n ik a ć ,  że w y s k o k  n aw et w m ały ch  d a w k a c h  
czy n nośc i  m ózgow e wogóle  upośledza , że j e d n a k  w p o cz ą tk o 
w y c h  o k re sa ch  d z ia łan ia  może przysp ieszyć?  wgystąnienio 
prze jaw ów  n aw et  d o sy ć  zawiłe j p ra c y  u m y słow e j .  1’a k ie  
dz ia łan ie  z d a je  się  wyw ięracJE ilkohol w m n ie js z y c h  d a w k a c h

zarów no u ludzi, do m e go  p rz y z w y c z a jo n y c h ,  j a k  i u ludzi 
zupełni.;  nie u ż y w a ją c y c h  n ap o jó w  w y sk o k o w y c h .  O becn ie  nie 
m ożna je d n a k  ja s z c z e  stw ierdzić ,  na ozem dzia łan ie  to po
le g a :  efry j e s t  sk u t k ie m  istotnego chw ilow ego pob ud zen ia  
czynmjlŚoi m ó z g o w y c h ^ e z y  zah a m o w a n ia  czynności  ubocznych  
lub k o rz y stn e j  na razie.v zm ia u y  usposobienia .  N a w e f i  zaś  
w bardzR lf ia łych daw kach- u poś ledza  a lkohol  w raż liw ość  
zm ysłów . Ozy p r z y s t a ł e m  u ży w aniu  m a ły c h ,  a, co d z ien n y ch  
d a w e k  w y s k o k u  m oże n a s tą p ić  s k u t e k  zbiorowy-i, to jest, ku-  
mulaeśyii jego  zl.ybh s k u tk ó w ,  nie w iem y. R ów nież  nie j e s t  
d o k ła d n ie  zń an em  d z ia łan ie  rnały.ehi d a w e k  w y s k o k u  na 

'sCTce i n a c z y n ia  k r w i o i i R n M  po d a w k a c h  tak ich  nie s p o 
strzeganiu  j e d n a k  u zw ierząt  tych  zm ian  h isto log iczn y ch  
w zw o jach  n erw ow y ch  se rca ,  j a k ie  p o w sta ją  po d a w k a c h  
w ięk szy c h .  S z k o d l iw e g o  w p ływ u  m ały ch  @ w o.k  w y sk o k u  
na c ia łk a  czerw one k r w i '  nie s tw ierdzon o ; o d d y ch a n ie  pod 
ich w pływ em  w z m a g a  się, a ilość pow ietrza , w d y c h a n e g o  
i w y d y c h a n e g o  w jednpstęti  czasu ,  z w ięk sza  się^Sna t ra w ie
nie, o ile można wnSgićtz do św ia d c z eń  n a  zw ierzętach , w p ły 
w a ją  innie drfyrki w ten sposób, że z w ię k s z a ją  przy jedno- 
razoiłyęó1 u ży c iu  ilirść so k u  żo łądk ow ego , n atom iast  często 
p ow tarzane ,  u p o ś led z a ją  t raw ien ie  żo łądk ow e . N a w e t  małe 
da w k i  w y sk o k u  u p o ś le d z a ją  w y d a jn o ść  p ra c y  f izycznej,  
trwającj-.i cza s  d łu ż sz y ;  n a to m ia s t  mog.a przy k ró tk o t rw a ją -  
cv m  w y s d k u  p racę  m ięśn iow ą z w ię k sz y ć  i t g . bez sz k o d y  
dla  u stro ju , jeże l i  po w y s i łk u  nastą jii  pptrzebny w y p o e z y n e k  
i jeżeli w y s i łek  nie p rz e k ra cz a  g ra n ic y , ,  poza  k tó rą  n arażone 
s ą  na s z w a n k  inne n arz ąd y ,  zw łaszcza  p łu c a  i se fce .  W  po
żyw ien iu  lńdże ,wys'kok za s tą p ić  część  t łu szczów  lub w ęglo
w odanów , a przez to zaoszczędzić,  b ia łk o ,  i to u ludzi, do 
wvsko.lgu p rz y z w y c z a jo n y c h  —-^Ad sa m e g o  p o cz ą tk u ;  u lu
dzi zaś  n ieprzy zw y cza jo iiy .ch  — po k i l k a  dni t r w a ją o y m  
w zm ożony ni rozpadzie  b ia łk a ;  j a k o  pożyw ka,, ,  m oże b y ć j w y 
s k o k  w u stro ju  źródłem  energii .  „ U m ia r k o w a n e 11 d a w k i  w y 
s k o k u .  u ży w an e  s t a le ,  m o g ą  może dz ia ła ć  szk od liw ie  n a  
zdrow ie  i u sposab iąć-  do chorób, nie j e s t  to je d n a k  je sz c z e  
śc iś le  dow iedzione. N a to m ia st  nie stw ierdzon o  ż a d n eg o  s z k o 
d liw ego  wpływ u da^wek i s to tn ie , , ,m a ły c h 11, n aw et  co dz ien nych .

O b ja śn iw sz y  w s z y s tk ie  te szczegó ły  stre szczeniem  o d 
powiednich dośw iadczeń  i spostrzeżeń , k o n k lu d u je  autor, żr 
śc iś le  s tw ie rd zon ą  j e s t  d o ty c h c z a s  co id.ó 'm a ły ch  d a w e k  w y 
sk o k u  ty lko  S zk od liw i  ść ich na złożone ćzynnuścd m ózgow e, 
na wyte^źe stopilie w raż l iw ośc i  zm y słów , dfjrz na d łuże j  t rw a 
ją c ą  ptAcę fizyczna. S ą d z i  przeto, że lud z ie  p r a c u ją c y  umy- 
slow-dś pow nni z a ch o w a ć  zu p ełn ą  w strzem ięźliw ość, a  ju ż  
3ó n a jm n ie j  nie 'Ifeywaó w y s k o k u  przed p r a c ą  u m y s ło w ą  
i p od czas  n ie j ;  to1 |samo do ty c z y  lud z i ,  w y tę ż a ją c y c h  przy  
p r a w  zaw odow ej zrifysly, oraz  p r a c u ją c y c h  z w ie lk im  w y 
siłk iem  nii<Js?ii fizycznie pr-ąez c z a s j jd łu ż sz y .  T a  oko liczność ,  
że nię s tw ierdzon o  szkodłiwfe-go dz ia łan h ł  nia*ych d a w e k  w y 
sk o k u  na mniej zaw iłe ,  łub m n ie jsze go  w y s i łk u  w y m a g a 
ją c e  czynności  ustro ju , nie u p ra w n ią  j e d n a k  b y n a jm n ie j  cło 
tego, a b v  zezwolić  w ogóle  na s ta łe  u ży w an iłr » tak ich  da-wek. 
Moż^iaby się n a  nić zgod z ić  ty lk o  w y ją tk o w o ,  n a b r a w sz y  
jirzeświaclczenia, że w d a n y m  w y ją t k o w y m  p r z y p a d k u  n ad  
sz k o d l iw em  dz ia ła n iem  w y s k o k u  m oże p rz ew a ż y ć  w pływ  k t>  
rz y s tn y  na  pewne czc n n o śc i  u stro ju , a  nie m ożna z a p r z e 
c z y ć , ; ^  w p ew dw jh  sz c z eg ó ln y ch  w a ru n k a c h  m oże się to 
z d a rz y ć .  J a k o  p rz y k ła d  p rz y ta c z a  au tor  z a c h o d z ą c ą  n ie k ied y  
potrzebę przytłum ien ńi p&wnyoh czynności- m ózgow ycli ,  z b y t  
simie; p o b u d z o n y c h  i t rw a ją c y c h  wbliaw woli o s o b n ik a  n a d 
miernie?" d łu go ,  co d z ia ła  na u m y sł  n użąco  i w y c z e r p u ją c e ;  
ułatw ienie  k ró tk o t rw a ją g y c h  w y s iłk ó w  f iz y c zn y ch ;  chw ilow e 
w zbudzenie  ła k n ie n i f f  D la tę g ę  tfeż, k cz k o lw iek  n a j lep ie j  j e s t  
w y s k o k u  zupełn ie  n ie jjuży wijŚ?,.j to w pew n y ch  szćz  ogó lny  oh 
p rz y p a d k a c h  „o k o liczń ośc ió w e  ich użyc ie  w d a w k a c h  m a 
łych lub m iern y ch  ze s t jk n ow isk ań n au ki  -Jf-ifarskiej winno 
b y ć  Idojiwolorie1". T a k a  m ała  d a w k a ,  na któęą  w tych  w y 
ją tk o w y c h  o k o liczn o śc iach  zezwdlió m o żn a ,  w yn osi  okoto 
2ŚS gr. w y s k o k u  b ezw zg lęd n eg o  (gi k ie l iszk i  w ódki lub wina, 
l u b ' f 2  s z k la n k i  p iw aj d la  zdrow ego  cz ło w ie k a  dorosłego .
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O cz y w iśc ie  odnogi . s ię  to ćk i*  p r z y g o d n e g o . je d n o ra z o w e g o  
u ż y c ja  w y s k o k u .  .R egu larnego.  c o d z i e  11 n e g  u ż y w a 11 i a 
tego  środk ^1,; c h o ć b y  w d a w k a c h  m a - ł f L c h .  n a l e ż y  
z u p e ł n i e  S f i j k e  e k a cj, s k w o  nie do w ied z ion o ,  że takie  
d a w k i  nie p jk ia d a j a  dz ia łan ia  z.biC®?0w|ęg;t"), sk o ro  więcjTTa- 
k idgo  d z ia ła n ia  w y łą c z y ć  nio iijożna, a  o j a k in ik o lw ie k  k o 
rz y s tn y m  wpływie' tak iego  u ży w an ia  w fjbkoku i m ow y niema.

S ą  'w p raw d z ie  je sz c z e  i d z is ia j  autorowit^ k tó rz y  ,;ze 
s ta n o w isk a  n a u k o w e g o a g e z w a l ą j ą  na s ta le  u ży w a n ie  m a ły ch  
d a w e k  w y s k o k u .  A le  autor  s łu szn ie  z w r a c a ją c  u w agę ,  że 
ci. k tó rzy  zale<5iją ty lk o  u m iark o w a n ie ,  o p ie ra ją  się nie tia 
pew ności,  ż d  w y s k o k  w R ak ich i  d a w k ą c j r  j e s t  n ie sz k o d l iw y .  

Tecaj n a  b ra k n  p ew n ośc i,  że _j.esS  s z k o d l iw y ,  z a p a t r y w a n ia  
te, j a k ó  n ieu zasad n ion e .  potępia .

D o tk n ą w sz y  jeszćsfe k ró tk o  sp r a w y  leczn icze j  w artości  
Wyskol^u, o m aw ia  dftlej au to r  drugorggftne  sk ła d n ik i  n ap o
jó w  w y s k o k o w y c h ,  k ła d ą c  n a c i s k  n a  tó. że s a  one po w i ę 
k sz e j  częsCi sz k o d l iw sz e  je śz o z e ,  niż sW i w y s k o k :  te zaś. 
k t im sby  m f® ly  b y ć  pożyiecjjm*. ( " k i e r ,  d e k s t r y n a ,  .gu m a  
i bi dko  w p i w i "  są  przez sk ła d n ik i  sz k o d l iw e  od su n ię te  na 
p lan  drugi ' i w y p ad a jąą  d la  k o n su m e n ta  k i lk a k r o ć  drożej ,  
jak ó  s k ła d n ik  n ap o jó w  w y s k o k J f - j f c h ,  niż w  z w y k ły c h  p ok ar-  
m ach . D a le j  p r z e d s t a w ia j a u t o r  sp ra w ę  a lkoholizm u  u dziec i,  
w reszc ie  p r i l c h o a z i  do z a r y su  leczen ia ;  resztę d z ie łk a  w y 
p e łn ia ją  b a r d z o ,  obfite i z a jn iu ją e "  śc ianę 0 w a lce  z a lk o h o 
lizm em, p row ad zone j p izez  różni? p a ń s tw a  i spo łeczeństw a.  
W  tej też częśe. •s tudyura  zes taw ione ś ą  najważ'ni*ejsź9 s y 
ste m y  w a lk i  i w y n ik i ,  j a k i e  w rożn y ch  k r a j a c h  osiągnięto . 
W  k o ń cu  z n a jd u je u iy  próbę ob l iczen ia ;  o ile to dsśjlia j je st  
moęebne, w j a k i m  stopniu  s z e r z y ł s i ę  nałóg"‘ p i ja ń s tw a  u n as  
i j a k i e  m ie j sce  z a jm u je  spo łeczeństw o n asze  pod tym  w zg lę
dem  w śród  innych  naródów . GraliSyi p r z y p a d a ł o b y ś  w e d łu g  
h a d a ń  au tóra  w śród  rożnych  k r a jó w  z rzędu  m ie j sce  t r z y 
n aste .  K r ó le s t w u  czternaste ,  czy li  trzec ie  z k o ń c a , ' po Krok 
lćstw ie bow iem n a s tę p u ją  ju ż  ty lk o  d w a  n a jw strzem ięź l iw sze  
dziś n a r o d y ,  t. j .  N o rw eg o w ie  i F in l a n d c z y c y .  C hociaż  j e 
d n a k  pod tym  wzgdędern „ spo łeczeń stw ó  nas^e z.aj m n ie *1 na 
§zczęśe ie  wśród n arodów  etfrope jsk ich  b a rd z o  skróinrfiP m iej-  
sce’*^ .niemniej p opra ,v aJ[ s tośun k ów  i u krócen ie  p i ja ń s tw a  j t fe  
i u n a s  p ożąd an e  i potrzebne. P rz y to c z y w sz y  nistftęcę i stan 
obecny.yyalk i  z a lko h o lizm em  u nas;-  uw aża  au tor  z a  n a jw ła 
śc iw sz y  sposmi d z ia ła n ia  w  miszerp spałehz&dstwie nietyle 
p rop ag an dę ,  za p o m o cą  sto w a rz y sz eń ,  ile en erg ic z n ą  d z ia ła l 
ność  ze stro n y  du ch ow ień stw a i n a u c z a j i e l s t w a ;  w tym  celu 
n a leży  w p a ja ć  potrzebne w iadom ości  j u ż  w se tn in ary ac b  d u 
chownych} 1 n a u S ^ e i e l s k i c h  kaiid>vdatom do ty ch  zaw odów .

ł^^ythćznu, i na. uzn an ie  zasługnjąjjta  praca*,ątutora, o p ra 
c o w a n a  - s ta ran n ie ,  n a p i s a n a  g ł a d k o *  i p otoczyśc ie ,  ;m u k azu -  
j ą o a  się  właśnie na czas ie ,  m a  w sz e lk ie  d a n e  pnkt.emu, a b y  
z ap o zn ać  d o k ła d n ie j  nas® ogol le k a r s k i  i szersze  k o l i  spo łe
czeń stw a  z d z i s ie j sz y m  sta n em  n at ik : o a lko h o lizm ie  i ze 
ś r o d k a m i  z w a lc z a n ia  tej k lę sk i  spo łeczn ej i p rz y c z y n ić  się 
rzete lnie  do pow odzen ia  dobrej s p r a w y . - ł (J-iedianowslcl.

7 0 4  PRZEGLĄD

v. W y c i ą g i .

Kii s t e r .  0  n ad e r  skut&ćznem leczeniu  suchot i innych 
c iężk ich  chorób z a k a ź n y c h  śro d k a m i o d k a ż a ją c y m i ,  z a s t o 
sow an ym i w ew nętrznie .  (B erliner klin . lVpc/iensc/tri/{\ 190*4, 
Nr. J)3j.,f0d [cźasów, jak  uznano za fak t ni^zbitydj żw drobnoustroje 
są przyczyną wielu chorób, myślano, | ę  do wyleczenia potrzebny 
jes t  nerodek wewnętrznie użyty, któryby bakterye zniszezj 1 bez 
szkody dla ustroju ludzkiego. DolyclpjzŚs jednali  z g i nie mogigjny 
tą  drogą znisztmyć Zupełnie drobnoustrojów, ponieważ leła, użyte 
w dawkach d z ia ła jąć ra i .* są  szkodliwe i dla zdrowia ogólnego. Przy- 
p iisW enie  jedmjkże, wogóle każdy 'śfodek  silnie działający 
zawsze jes t trifćizhą dla u s t r ó j *  okirauje się nieśoisiem, ponieważ 
w B g ry se ry n ie11 manty przetwór, który działa fafiójczo na drobno
ustroje, a może być u s j ty  wewnętrznie nawet w wielkich dawkach
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bez ffikody dla ustroju człowieka, ll is torya sgrysoryny jes t nastę
pująca: B ra t  autąra, .prof. Kuster, niial pierwszy zuin^ażytb ż,o jodo
form przy wielkich opatrunkach wywołuje olja\vy®atruSi<łi, mogące 
nawet zakończyć się śmiercią. Potrzebnym więc był przetwór za
stępczy, który podał prof. Klaus. Jes t  to kwafl |  metajjodoorto- 
kwdiinolinoanaśulfonowy 7©,,l i J l  ,GH. SOsJłN.) ,  który nazwał „loro- 
tyu ą“. Mimo ;że cały szerog lekarzy uznał ten środek za nie wy- 
wolująSyl ani miejscowo, ani ogidnitNColijnwów zatiaieia, podczas gdy 
działa Zabójczo na droimoustroje, a jedite.Ześnje prędko goi rauy, 
świat naukowy nie okazał się dla niego przychylny i wytwarzania 
loje.tyny zameclFano. W  ostatnich czasach je jjhakzs laik, niejaki 
Rj,ciy. Griese, wykazał zalety tego środka. Porównawczo ta j liee  uni
wersytetu frybursitiego wykazały jego własności bak tery obój czo i to 
skłoniło pana Griesesfo do doświadczeń ®obist?ch.

Zażywał on bowienPo gramów na dawkę i doszedł do nastę
pujących wniosków: ioretynk w dawkach 5 grm. jośt rnfflzkodliwą 
dla ustroju ludzkiogo. Dawka otlife do 5 grm. wywołuję po 20 mi
nutach rozwolnienie, poczem łaknienie się wzmaga. Po 12 godzi
nach! można loretynę wykazać w moczu. DawkfJSjppniiłąa jest 
0'2, g # o , . '0 , - 'S a m  Grifsę podawał lek ten chorym na gruźlicę, któ- 
rg,\J mimo pobytu w Banatoryach  nie ' doznali polepszenia. Gryserjnu 
w tych razach działała dodatnio, ją  lekarze podziwiali skutki .le
cznicze tego przetworu. Bardzo dobre wyniki otrzylnał Grieso w le
czeniu płonicy 1 błonicy.

Wyniki te skłonił., Griesego do wydania broszury p. t.: „Bez
względne leoząpie gruźlicy drogą wewnętrzną odkaźną11. Nie zwró
cono jednakże uwagi na to dzieło, ponieważ było wydane prźęz 
laika. Pan  Griose tymczasem ulópszyl lob prze^; dodaniełalkaliów, 
co, uczyniło go bardziej rozpuszczalnym i zdatniejszym do wewnę
trznego użycia. Bródek tęn narwał „griseryną11 i udał sięgjdo leku - 
rzy Dr. Mai mer Monsa, D ra  Dbrschlaga i au tora  3 K i l s | | r a )  z pro

ś b ą  o jego /badanie. Dr. Maliner Monś^badal środek w sanatoryum 
D ra  W o l i ,  podczas gdy Dr. Dćrsehlag i K uster wynajęli dociąć 
lów obserwacyjnych osobną wilę. K uster twierdai,* że działanie gry- 
seryny dest zawsze stałe i pewne i że clioHy chętnie ją  zażywają. 
Dawka 0'5 wywołuje rozwolnienie, dlatego toż należy początkowo 
podać dawki mniejsze, po 0'3' rano i wieczorem, k tóre  sprowa
dzają wypróżnienia prawidłowe. Łaknienie wkrótce się wzmaga, 
mocz, ka ł  i plwoc,ina przybierają barw^Sżóltoczerwoną. ZanwMtĆ 
możni, że i ręcznik,, 'użyty do wycierania, ciała, staje się żółtawymi; 
gryseryna więc nie wydziela się tylko moczem, ale także i przez 
skóręB  UcfoeziiJSgo działania grys^nma niemą.. Rozwolnienie, które 
czasem wylgypiiję, powstrzymać można małarni dawkami tanalbiny. 
NflpiiÓd baclano g ^ e r y n ę  u KRÓb grnźliczyńli: już po kilku dniach 
e l io rz j1 d^Kfiają uczucia ucisku, bolu i kłucia w klatgp piersiowej. 
Ilość plwoeinyjkńę wzmagą? I Są to wedle lyitśtera objawy, świad
czące za tem. że śfodek zaczyna działać. Obi a wy f f f j wkrótce us tę r 
pnją, a c.iiyiy doświadcza poprawy, .(pprączka i poty ustępują, ży
wieniem odżywianie wzmagają się, chorego przybywa na wadze, ka- 

'szę.1 łagodnieje, plwocina siAziniiinjsza. Olijawy p w s lu c h o w e  i wy- 
pukowe pozostają dłużej, iJe także po pewnym cfcBe ilstępują. 
Wedle zdania T S i ^ r a  gryserygŁk wydzielona przez płuca, zabija 
p rą tk i  Kocha i inne drobnouśtrojdf ptzez c j  zapobiega dalszemu 
nisźcżeniu plac, poczetn umdiliwia zupełne wyleczenie.

iB y wyleffl'6 części, patologicznie'' już zmienionej .potrzebny j es t 
poliyt na świeżein powietrzu i dobre odżywienie. Fali a tory a szcze
gólnie nadają się do leczenia ^uchóiFgryseiyną i liczyć możfia na 
zupełne wyleczenie.

Kust.ęię,<st1Qsx)wal .gryserynę w przypadkacli beznadziejny clę 
I  tak  u piicgffirti 19-lętni^'o, u którego była już wysoka gorączka, 
silne poty, gruźlica krtaui,  a w lewem płtfću duża jama, po uży
waniu g rvser ,ny  wyióka ciepłota opadła, pot.y WBRiły. a plwocina, 
przedtem r o i m B S i a B  się ślużowo.-^rŻJflisVą. Dobre wyniki otrzjanal 
Klister także yv przypadku ^ritólicy stawu kolanowego, któ>y liył 
już przezmićżony -do operacyi.

Maliner - M o ir  fecyfi z dobrylu Bkntlyfem wrzodyl gruźlicze 
krtani zapomocą wdmuchiwać proszku giiyeeryny. Kiister twierdzi, 

M  otrzymał także dobre wirniki p r ż ł  raku: ra k  sutka, trwający 
od roku, już w -7 dniu uległ przy leczeniu gryse tyną  rozmiękcze
niu, poMem powoli się zmniejszył. & 'iseryna działa także, dobrze 
wl żtnianaali rakowatych jajników i raku  macicy.

T a k im i  Dr. D ó i^ r l a g  miał mieć dojjre wyniki, stosując g n  
serynę przy raku.

Weclle twierdzenia Kiistpra działanie dodatnie gryseryoy pizy 
nrkji dowodzi, że przyczyną raka są drobnoustroje, a le c e n ie  raica 
w przyszłości stanie się rzeczą intSlnisty. Działanie nąder sk u te 
czne otrzymał K uster w 'błonicy i płonicy. Tak samo otrzymał zu 
pełne w ylecen ie  w zapaleniu płuc, połączonem z ^'apałeniem śród- 
sierdzia.



3 G r u d n i a  i 9 0 4 . PRZEGLĄD LEKARSKI. 7 0 5

Ponieważ w przypadku goleej, stawowego i}i‘e Stwierdził 
dobrych mmików. utrzymuje, t.e ta  postać gościa nio była wywo
łaną  drobnoustrojami. D obrze działa gryseryjia^.tąkie przy- wolu. 

' ‘Stytier ciekawe i wprost zdmniewiijii.ee były wyniki, otrzymane 
w chorobach skórnych, mianowicie wyprysł® i łupieżu. Drobno
ustroje, które s& przyHyną tych cltórób, maju swojB siedzibę dość 
głęboko w skórze tak, S  leki, zastosowane na skórze, tu lue clzia- 
£}j;w Grysęryna, użyta wewnętrznie, wydziela się także i przez .skore, 
a po drodze? z Sb,i ja drobnoustroje.

Dobre wyniki otrzymano tak-że przy czyrakach , zołzach 
i toczniu.

Dr. Dórschlag leózylBzBdobrym skutkiem .ciężki przypadek 
kiły, gdzie rtęć pozostała bez skutku. Kiister twierozi^-żcfgryseryiia, 
użyta z a iw. po wystąpieniu wrzodu twardego;" zapobiegły w |stąpianiu  
ogólnych objawów kiły.

Dobi'e wyniki otrzymał lv. także w zapaleniu rorpneiS ucha 
środkowego i guzów krwawnicowych. ^ r fy se ry na  wSeo ma być środ
kiem zabój&żo d/.iala;jącyfii na drobnoustroje; wydziela się przez 
przewód pokarmowy, płucami, skórą i moczem. Kiiśter zwracdHię 
przy końcu swej rozprawy do lekarzy ca łegcŁw iata  z. prośbą, aby 
gryserynę wypróbowali 4 ’ikże w durzę, cboldrze, dżumie i t. (i. 
i twierdzi, że medycyna wewnętrzna nie bęiteie więc&j kopciuszkiem 
w porównaniu do chirurgi ponieważ' w gryserynio mamy lek tak  
dobrze .działający, że poeiehhą liędató 1 ?yć lekarzem chorób wewnę- 
ti1znyeli!:|*,j. Dr. f?. B. Soka l ('Lwów).

L. L e w i n  ( B e r l i n ) .  I s to tn a  p o d staw a  d z ia ła n ia  leków, 
a  szcz egó ln ie  przetw orów  o d k aż a jący ch .  (Deutsche mejl. 
Ij& ęktnschrifł Nr. 44, 1904). AutoriŁzna.ijy z prac na polu higieny 
społecznej, podnosi w swoim artykule kilka faktów, na k tó re .zw y
kl e '  tak mało zwrą&imy uwagę, a które przecież stanowią glowny 
czynnik przy działaniu rozmaitych leczniczych przetworów odkaża
jących. Nić podstawie nabytych wiadomości i doświadczeń doszliśmy, 
do pewnych prawd, których stosowanie p rak tyczn i wszelkie nam 
przynosi korzyści, a właściwie przynosić powinno, gdyby nie smutny 
objaw, najbardziej nam szkodzący, że nie umiemy, albo też nie 
chcemy zastosowaŁsie  w n a s S c h  ezynnoMiąch pr/ktytóznyclijseiśle 
do wyników teoretycznych. Jasny przykład mpmy na stosowaniu 
leków. Nio poznawig^ dokładnie wl:Seiw(®u tych leków, lub nie 
rozumiejąc clziałanią^um na podlffm  żyjący, doszli im* do pe
wnego sabem atu  przy ich stosowaniu, od którego nio odstępujemy 
i "sjtąd też pochodzi, że w pew njch przypadkach szkodzimy, w in- 
nyjĄ, d e  pomagamy, mimo iż pomótlz możemy. Fb-Lt do leków 
lub przetworów droinfekcyjnycli, to pierwszym warunkiem, by pe
wien środek wogóle dajilal, jes t bezpośrednie zetknięcie S e  owego 
ciała chemicznego z substaneyą żyjącą w tćm miejscu, na które 
środek ten właśnie ma działać. .JiTeoretycznie j e s t  niedorzecznością, 
aby pewne środki mogły dzialap n a  odległość' wzajemnego oddzia- 
f m a i m .  To ie s r  przetiw w ie lk i m  podstawowym zasadom cliomii). 
.Ładnie brzmi to w te o n i ,  a jednak  jak  to wszystko wygląda śmie- 

Brnie w praktyce. Jaskrawym  tego przykładem, d ob itn ie  demonstru
jącym nam tę śm ieszność® 8™ stosowani, dąJunfekcyi wogóle. W  spo
sób cięty i nadzwyczaj dowcipny opisuje jEsami, jak  taka desin- 
fekeya w p rak tyc l  wygląda. W  Berlinie posypują codzoennie stauo- 
wpfka dorożek jakimś ^Ciffrwonym pro'sżkiem ćtósinfekiijącym. Konie 
jódnak nie osiągly niestety dotychczas takiego,1 ystonniarr wyksztafte- 
nia, ażeby wydalinyjłswojs,' ukuratftie na tem miejscu zostawiały, 
któro posypano pi os ddeiiić Jeżeli nawet ąsfflp&ie sprzyja i kul upa
dnie na  t a k i l  miejsce, cóż wówczas sfg dziejey

Wprawdzie w jednym punkcie swej powierzchni kał dotyka 
się owego proszku, reszta zostaje tak, jakby proroku wcale nie było. 
R ż e l i  rzętteywiscjie uważamy zk  swój obowiązek, Dy kal koński od
każać, wówczas 'musielibyśmy postawić 'zlowieka, k t ó r y b y  kal ton 
ciągle dokładnie z proszkiem tym mieszał. Nawiasem powiedziawszy, 
Lewin uw.aża f a l  koński za zupełnie nieszkodliwy. A t® .z  oglą
dnijmy się,-gzy „u nas to lepiej może’ 'wygląda. Jeżeli chcemy od
kazić wydaliny ludzkie, posypujemy je delikatnie jakimś pioszkiem 
i jesteśmy przekonani, żeśmy wśżystko Srobili. Tymczasem miliony 
bakteryi, żyjące w głębszych nieco warstwach t.yoti wydalin, cieczą 
się wpiElt, że prząz posypanie owym prtiszkiem warstwy powierz
chowne tw orzą ,'twarda'. .skorupę i że im tam reiepło i'bezpiecznie. 
Czy sądzimy, że owe miliony żyjątek giną już, jeżeli wąchają nasze 
środki odkażające j  Czy lekarz wyclipdząe. od przypadku duru pla
mistego inafttfej postępujo, gdy dęlikątnie pokropi siwe szaty kwa
sem Karbolowym, jakby  jakiemiś perfumami?

*■)■ .Rcdakjya »BefM ner klinische W oŃ tenschrifti dodała od 
siebie do pracy Kiistera dopisek, w którym pozostawia odpowie
dzialność za treść artykułu wyłącznie autorowi. (F rzyp . J ied ).

A juk wygląda nasza urzędowa desinfekcya pomieszkać po 
przypadkach chorób zakaźnych, wolę już  o tem nie mówić. Słu
sznie więc twierdzi 'Lewin, że to nie jeyP prahfjceimi dosinfeBcya. 
W róćmy więc do tego, cośmy mówili ną! początku niniejszego spra
wozdania. Lekarz, wykonujący sam praktyczną desinfekcąę, lub roz
kazujący ją  wykonywać, powiit'ien zawsze pamiętać o pogojfieniu 
praktyki z tftn.yą, a nie postępow„Ónwedłifglpewnego utartego, n ie |  
skutkującego schematu. Dr. M. Se/zer  (Lwów).

KusH ew. P u l s u s  dilfebens w tętnicach sp ry d lo w y ch  
w śc ie śn ien iu  lew ego u j ś c ia  ży ln ego .  (M edićinskoje Obozre- 
■mje 1904, Nr. 5). Na podstawie dwócli spostrzeżeń, sprawdzonych 
sekcyą, zarznaeza K. doniosłe znaczenie rozpoznawcza' objawu, opi
sanego w roku 1,8913 przSg^prof. Popowa, dla rozpoznania ścieśnifeń 
lewego ujścia żyliTego, powikłanlgo z niedomykalAosflią ząsfawki 
dwudzielnej. Objaw ten zawiima się w BetfiocMkąwizmiH polegają
cym według’ prof. Popowa na niejednakiefj. sile tętna w tętnicach 
sp ry ch o w S h l  -zwykle w lewej tętnicy jes t ona znacznie słabszą, niż 
w prawej. W ja w  ten występuje przeważnie u liilodyoh osobników 
do 40 la t życia w okresie zaburzeń wyrównania; gdy zaśHWmrośe. 
serca pod wpływom ’śpol?djii i lecBnia staje się prawidłową, objaw 
ten znika zuptTniełlub występujfjliardzo nrewtyraźnie: w wieku star- 

Bczym nie daje. się on wykazali, nawet w razie powikłania wady wy
sokim stopniem .zaburzeń wyrównania. powsftmie tego objawu 
składają się różne czynniki,' przodewszystkiem-znaeffne powiększenie 
lewego przedsionka w k ierunku Ku górze, tyłowi i na zewnątrz, 
więc odpowiednio położeniu luku tętnicy głównej; wskutek tego, 
luk i powstające z niego tętnice l.ęV‘i dogłowowa (a. carotis) i lewa 
podobojczykowa ulegają uciskowi, co ziiznabza 'się mniejszą silą £ę* 
tn a » v  lewej Bfctnicy sprychowej w porównaniu do prawej. Opróćfź 
zwiększonego lewego przedsionka luk fęt.nicy ulega uBskowi również 
ze ff rony  rdztzerzoiiego i przepełnionego krwią pnia tę tn ia y  p łu 
cnej. Z innych SSynników w ścięśnieuiu lewego ujścia żylnągb na 
pierwszem nirejscu trzeba położyć małą ilość krwi n tętnicy 'glo- 
wSfyj i obniżetlin ciśtiiepia krwi w dużym krwiobiegu, wslfutek tego 
ściany luku 'tętnicy głównej są mało napięte i łatwo ustępują  uci
skowi ze strony zwiększonego praBlsionka l e w ® *  Nie bez zifaąze- 
nia jes t  wreszcie i ta okoliczitoifl, że lewa tętnica podobojczykowa 
t.woizy k ą t  więcej estry, niż prawa; wskutek tego wzmożone ci
śnienie na luk tętnitjjł głównej odbija się w większym stopniu na 
lewej tętnicy podobojezykowej. Wszystkie kTe 'przyczyny w połącz^*' 
ni u w arunkują TÓżnicę siły tę tna w obydwóch tętnicach spryclio- 
wyćli u chorych na ścieśnienie lewego ujścia żylfiogo w okresip za- 
h ii l iąń  wyrównania, j w w w s Ą i  (ft.bg.).

Dr. W i e s i n g e r .  D w a przyp ad k i  o s t r e g o  zapa len i^ ,  
t r z u s tk i ,  wyleczone po lanarotoinii .  Z D eu tieb f ru m l Urockcn- 
scfńkW  1904, Nr. 3^). I. otyła, 44-letnia kobieta, dpwShęzaSzdrowa, 
żjiCliorowała przed trzema dniami  (bóle w okolicy pępka,. " |aparcie 
wiatrów i1 s‘tolca, wymToty). l ’o otworzeniu jamy brzusznej stwier
dzono nastrzykanie otrzewnej, w jamie otrzewnowej znaczna ilość 
gnaui surowiezo-krwawego, w jjję ff l  krezce i na otrzewnej, najczę
ściej w okoffly rrżustki, ogniska obumarłego tłuszczu. Wysięku 
w to reh e? ' sieciowej (bursa omentalis) niema. T rzustka  nie po
większona. .Talfię otrzewnową wysączkowano. Chora wyzdrowiała.

11 Robotnik IS - le tn i jo d  dłuższego czasu mający pewne przy- 
padlościhisęlądk-owe; zachorował driią poprzedniego wśród podobiu cli 
objawów, jak  u p izypadku 1. Otworzoiio jam ę-jbrzuszną-i znale
ziono sB sunki takie, jak  w przypadku poprzednim, z tą  jedynie 
różnicą, że wysięku było mniej. Po wytamponowaniu okolicy trzustk i 
chory wyzdrowiał.

AVe wnioskach końcowych zgadzałsrę W: Iz Mikulicz^em, aby 
w kaźdjm podolmyili przypadku sjhirać się głównid|o odprówaCtee- 
nie tóprąku zapalnegoKiśgdy tego zajdzie potrzeba, chory narząd 
(a więc trzustkg) szeroko kilkakrotnie poiiaoinajśjfcf. . 1 H erm an.

P i e r r e ^ T a r i e  i G. G u i l l a m .  Z w yrodn ien ia  n a jm p -  
czó w szu  u rach przednich rdzen ia .  (R evue nciirbl.oęique 
Nr.  14, 1904|f N a podstawie *c?dego l ^ e gu starannie wykonaiTybh 
badali drobnowidowycli w prz jpadkach  ognisk rozmiękćzynowycli, 
umitiszezonycli w przebiegu dróg piramidalnych, przychodzą auto
rowie do przekonania, hm dotycheżasowe zapatrywania co do po- 
choflź^iia dróg piramidalnych moskyzj^owafiyćh w rdSsniu nie dadzą, 
się" utrzymać w całej pełni. Z jednej strony przerwanie 'chociażby 
zupełne dyóg piramidalii^ch Śrńdmózgowych sp ro w a d z i  tylko mini
malne "wtórne zwrrodnieuio w zakresie sznurów przednich rdzonja, 
lub nie’ Sprowadza go wcale, z yżego wnioskować należy, iż drogi 
piramidalne w przeważnej liczbie przypadków ulegająKupełnemu, 
lub prawie zupełnemu skrzyżowaniu. Z drugiej strony ogniska roz- 
miękczynowe, znajdujące się w opuszce rdzenia lub w moście, wy
wołują zwyrodnienia bardzo znaczne, w zakresie Bmjjrów przednich.
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Zwyrodnienia te leżą nieco bliżej rogów przednich, aniżelibyjto odpo
wiadało położeniu piramid nieskrzyżówanych. Fakt. ten daje się tylko 
w ten sposób wytłumacz®, iż włókna, pochodzące z pewnych B?ę®i 
mostu i opuszki, przebiegają w rdzeniu w sznurach pńzeclnidi i ^sta
nowią glówOiftczesi?'!włólnen, które dotychczas uważano za włókna 
piramidalne nieskrąyżowane pochodzenia mózgowego. J)ia włókien 
tych proponują autorowie ze względu na ich położenie nazwę włó
kien: „parapiram idalnych11, lub y e  względu na kształt, zajmowanego 
przeŁ nie migjgffijJ „włókien półksiężycowatych“ (faisceau en 
croissanzn Dr. A. Rydel.

B o .g .d a n o w  B te i r e z o  w s k i j .  W sp raw ie  zaczynów  u t le 
n ia jących  (o k sy d az )  j a m y  ustne j  i w sz cz egó ln o śc i  ś l iny . 
(R uslm E  IPracs R)(fe, N rjfe]} A utor badał ślinę 32 osobników 
zdrowych, dalej ślinę! noworodków, starców, (i9 chorych na  uszy, 
14 chorych na mieszkowate i błonicze zapalenie migdalków, 13 z za
jęciem jamy ustnej i gardła kiłowej przyrody, 6 z nowotworami 
jamy ustnej i SSjŁhorych, dotkniętych różnomi ogónreiui luli miej- 
scowemi schorzeniami: oprócz tego autor poddał badaniu polipy
w Uchu i nćfsje, wyrośle gruczołowate w jam ra |  nosowopolykowej 
nugdałki, oraz ślinianki,  gruczoły ta r c z k o w y  i szyjne zabitego 
psaj/Ślinę psa wściekłego i szyjne gruczoły chłonne iL.Sęcka, które 
zmarło na błoni® i dziecka, zmarłego na gruźlicę. Wreszcie wy
konał autor szęieg doświadczeń na psie z wyprowadzonemu na ze
wnątrz przewodami gruczołu przyusznogo i podszczękowego, w celu 
otrzymywania z osobna wydzieliny tych ślinianek. Na podstawić tych 
badań przwsze.dł autor do wniosków następujących: 1) ślina zdro
wego i chorego ustroju, zarówno wydzielina gruczołu przyusznego, jak  
i podszewkowego, zawsze zawie¥a zaczyny utleniające; 2) j e ż y n y  
rte można wykazać w ślinie już w pierwszych godzinach życia 
dziecka; w starości ilość ich ogromnie obniża się; 3),-schorzenia 
jamy liątuej i górnych odcrjjików dróg oddechowych wpływają na 
zawartość w ślinie zaczynów utleniających: stopień .tćgo wpływu 
w obecnym czasie wskutek niedostatecznej metodyki trudno ozńąj 
czyć ściśle; 4) nowotwory i tkanka  prawidłowa zachowują się nie
jednakowo względem odczynów nalokśftlnSy; 5) fizjologicznie zna
czenie ol&ydazy ślinowej sprowadza się do rozkładania  tłuszczów 
i złożonych eterów, do utleniania aldechułów w odńów iednieRw as*; 
wreszcie do utleniania węglowodanów oksydaza ślinowa rozkłada 
shlol na fenol i kwas salicylowf, co przemawia za używaniem 'fe-A 1 o 1 u 
dla przeplókiwań jamy ustnej i połyku wffcejłach zapobiegawczych 
i leczni«5lcli: 7) wewnętrzne stosowanie jodku zwiększa ijo^ć oksy
dazy ślinowej; 8) blizkte powinowactwo oksydazy do nadtlenku wo
doru pod względem wpływu na tkanki ustrojowe przemawia im ko- 
rżyść stośjwania nadtlenku wodoru w chorobach jamy ustnej.

W itold  Orłowski (Ptbg.j.
Co l i n .  0 dziedziczności i leczeniu  zezu zb ieżnego. 

W prliner klify. Wochensęhrrf.t Nr  JRijf. 1904)-. Autor zestawia wy
niki badań nad dziedzicznością zezu. Z 27.00/? chorych, badanych 
w praktyce prywatnej | fe0 5  miało zez Suiżny, a z tych 183,Kezyii 
23Sn' miało krewnych, również zezujących. W ynika więc z tego, że 

0 o  najmniej d^Jwszystkicli,  mającycli zez zbieżny, odziedziczyła tę 
wadę rozwojową.^Stosunek odse.tkowy byłby jeszcze większym, gdyby 
we wszystkich przypadkach można zebrać dokładno dane wywia
dowcze. M s t  to jedn ak  z wielu względów niemożebnem. Cliorzy bo
wiem mogą nie wiedzieć o istnieniu krejwnycli zezujących, lub toż 
zez, w dzieciństwie istniejący, ustąpił dobrowolnie, albo po dokaim* 
11 ej operacyi w późniejszym wieku. Przeszkody.łłJ jw  zebraniu od
powiednich wywiadów mogliby usuilj.ć okuliści szkoaji, korzystając 
z licznego materyalu, jakim jes t  młodzież szkolna. We wszystkich 
przypadkach odziedziczonych znaleziono nadwzroczność jako wfiflę re
frakcyjną i powszechnie I Ł t  wiadomem, R e wada ta przyczynia się do 
powstawania zezu. Zasada ta jednak  nie wyjaśnia faktu, dlaczego 
setki tysięcy nadwzrocznych wcale nieś) zezują i nasuwa myśl, że 
muszą tu działać jeszcze inne ow.ynniki, j a k  schorzenia mięsni 
ocznych, lnb -wrodzom* zmiany w mięśniu 'prostym wewnętrznym. 
Rozstrzygnięcie tego "pytaniu powinno być przedmiotem dalszych 
badań. W  sprawie leezeniffisezu zbieżnego zal® a autor na pod
stawie 4 0 -letniego doświadczenia nad KDOO zezujących i 700 ope
rowanych postępowanie następujące: lĄ* Do 4 rokn ż\cia zawiązy
wać) [tylko oko zdrowema p rzec iągk ilku f tpdz in .  2) W 5 rol;u życia 
rozpocgfc ć\yicią.enia mięśni ocznych przy pomocy szkieł wypukłych 
i stereoskopu. ił^jfŚtaraM się o zupełne wyrównanie wady wzroko
wej. 4) Operaeyę przedsięwziąć dopiero w 10 rokn życia; tylko 
w przypadkach nadzwyczaj ijfcpecąęych w (3 roku. 5) Ćjhoryin przy
rzekać tvlko poprawę tej wady, a niezupełne jej usunięcie.

D r. IV. .Reis.

V I.  Zapiski lecznicze i nowe leki.

M. L u b o w f c k i .  O w ew nętrznem  leczeniu rzeżączk i 
z szczegó ł  nem uw zględn ien iem  now ego leku  przeciw rzeżą- 
czko w ego  g 'onosauu. {jP<Ątm:/ir. d e r  'Mcd., Nr.  2*6, 1904). P raca  
L  u h o  wts.k i e go  jest sprawozdaniem zbiorowem z ogłoszonych do
tychczas w piśmiennictwie notatek o gonosanie. Lek ten szybko 

H ^ u w a  hole przy oddawaniu moc^a i wźwodzie w okresie zapal
nym? powiększa wydzielanie mSSąu, wpływa ifS zmniejszenie ilości 
ropy, skutlćiem czego można się spodziewać zupełnego ustania wy
pływu ju-ż.Srr-lO-go dnia. B o s s ,  który wprowadził ten środek do 
•pi-ąktyki, rozpoczął leczenie natychmiastowymi wstrzykiwanianii tego 
leku prątkobójeżego i podawał od pierwsżęgo dnia kapsułki gono- 
sanowe ^ 8 — 10 dziennie, stosownie do nasilenia objawów) aż do 
czalsu, w którym zwyczajnie występują powikłania, t. j. do początku
4-go tygodnia. Tym sposoliem leczył B o s s  2& przypadków świeżej 
rzeżączki. Prócz uśmierzania bólów, szybkiego wyjaśniania się mo
czu, zapobiegania rozszerzeniu się sprawy rzeżąezkowej na tylną 
część cewki, podnosi B., juko dalszą zaletę, iż gonosan, w przpń- 
wiońśtwie do olejku sandałowego, nie upośledza prawie wcale t r a 
wienia. H e n n i n g h o Y e n  leczył 2.0 przypadków świeżej rzeżączki: 
oboli równoczesnego miejscowego stosowania wśtkzykiwań l",„-ego 
rozezynu protargolu 4— A  razjk.dziennie, podawał on po 2 kapsułki 
gonosanu i twierdzi, że środek ten jes t prawdziwem wzbogaceniem 
skarbca leczniczego. M. F r i e d t i t n d e r  stosował gonosan wyłącznE] 
u takich chorycli, u któryoli rzeżączka ostra, lub podostra nie ogra
niczała. JBę do przedniej części cewki, leci zajęła także część ty ln g  
sp ro w ad za j#  bbT®5 i kurcze, względnie k rw a w ie ń "  po oddaniu mo- 
czu.lTronosaii działał tu łiej? wyjątku korzystnie. R e  i s s n e ri(cf5' przy
padków rzeżączki przedniej i tylnej) osiągnął również dobre wy
niki. Właśnie w przypadkach rzeżączki o llre j z gwałtownymi obja
wami zapalnymi okazywał gonosan szczególnie dobre działanie. Po 
9-ciy kapsułkach dziennie, bez \vszeikiego miejscowego leczćrria, je 
dynie przy odpowiedniej dyećie, ustąpiły podmiotowe dolegliwości, 
parcie na mocz, borespe wzwo®, a po ki lku dniach zmniejszyła się 
wydzielina. W Riśłle w działaniu ko-jąoeni hole i zmniejszającem wy
dzielinę. widzi R e i s j i r e r  zalety gonosanu w porównaniu z zwy- 
kłym olejkiem sandałowym. Ii. S p i t k e r  (100 przypadków rzeżączki 
przedniej i tylnej c z S i  cewki moczowej, zapalenia pęcherza Js tręg u  
i broczącego) leefył tylko gonosąaem z wyklucjęgiem zabiegów miej
scowych i był również zadowolnionym ze skutków II. L o h m s t e i n  
przeciwnie le « y ł  25 przypadków także i miejscowo i to jak  naj
wcześniej; wy-cliwaila .gonosan,Wgdyż niema on ani nieprzyjemnego 
smaku, ani przykrych działań ulioćznych, jak  inne leki żywiczne, 

r a w szczególności zwyKły olejek sandałowy. S a a l f e l d  stosował 
gonosan w_Ei przypadkach ostrej i 22 piszewlegej rzeżączki i tw ier
dzi, iż wprowadzenie gonosanu jes t  znacznym postępem w leczeniu 
rzeżączki. Zmniejsza on szybko wydzielinę ropną i zamienia ją 
w śluzową, łagodzi bole i 'częstość występowania tale bolesnych i le- 

* gżenie utrudniających wzwodów prącia. Leczenie gonosanem w ystar
cza w wielu przypadkach do zupełnego usunięcia Kozącżki i ma 
przed loezeniHi miejscowęn) tę zaletę, żejchorzj’, szczególnie mniej- 
inteligentni, ^l)»ezp5e5Seni s„ą od szkóęh które  wstrzykiwania nfogą 
spowodować. BaschkopJ.

B R y  i n t .o r b B i 'g .  Now sze b a d a n ia  i d ośw iad czen ia  z so 
kiem  m ięsnym  „ P u r o ‘ \  iA llgem . m ed. C e n tr a l-  Z tg*-[l\RW , 
Nr. 16). D.ppztucznyeli przBworów białka uciedBi^ nieraz trzeba,

, gdy ustrój potrzebuje więcej białka, niż zwykle, a  nie m o ż u A a  
podać w pośłaci zwykłych pokarmów z powodu braku łaknienia 
i t. p. Ponreważ P  używanych przetworów białka (żaden nie jes t  do
skonałym, przeto wcisk po jaw ia ją^rę  nowe, a z dawniejszymi t r M ia  
ro l iO  porównawczo próby. A m or użył doEwoich do^wiiadczeń prze
tworu „ lhiroil,* zawierającego w lw ) czS,S&ji 21%  białka, 6 “/„ pe-" 
ptoou) i ’9"» substancyi wyciągowych, a odznaczającego %ę większą 
od innyćh podobnych środków trwałością. Stosował go autor u 36 
choryrii, z te^ó 6 przypadków bledniey, JO następowej niedokre- 
wno.śei (po la-wopkac.h, zimni«()i t. ]i(), 3 —  niedowładu żołądka, 
S —  gruźlicy, 9 —  zbyt pęjrohfegg. zdrowienia poTphorobacb za- 

H J a ź f y c h ,  i podaje szczególowOTopisy kilku ciekawszych przypadków, 
uzupełniając jes^.ablic.umi, z których ocenić można przybytek hefno- 
globiny, ciałek krwi czerwonych i wagitc-iałm W  końcu pfzy(1®za 

1 autor wyniki badań przemiany mąteryi u dwóch zdrowySh, jedna
kowo żywionych,■,Utórvui przęźi pewien czas podaj\vano „ P u ro “ zamiast 
jednej części pokarmów białkowych. Z tych prób wynika, że jestwf 
dobry 'Środek odży.wMy, co okazało .się także we wszystkich przf!$ 
autora pczonych  przypadkach. Szczególną zaletą przetworu -jest we
dług autora to, że wybitnie podnieca łaknienie. N.

L eczen ie  pęcherzycy now orodków . ( Therapie der <&e  ̂
g en im rt,  lipiec, 19CIR. Wielką zaraźjjwość pęcherzycy, szczególnie
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u dzieci niżfcj 6 miesięcy “Życia, jes t  powodem, iż le ż e n ie  jej w śzpi- 
ta latli lub w ochronkach łączy się, z niemałsmi tnulnosoiami, gdyż 
prócz właściwego leczenia eboćlzi tu  o | ją l t  nnJj§qjśiSjsŹe odosobnie
nie, oraz uniefliożebnienie sainozakażenia. W przypadkach nie ftardzo 
uogólnionych dobre wyniki dąra}0°/o  rozczul i c h t a r  g a u u z 3%  
hposoid.em tragunkowym, którym pędzluje s i S  miejsca zajęte po 
zdjęciu pęcherza; następnie miejsca tę przykrywa się cienką war
s tw ą  \va|y i powtórnie pędzluje snę, siankiem czego tworzy się mo
cno prz f lega^óa  pokrywa. Gdy całe ciało zamfąj zwłaszcza jeżeli 

*lfęsper2 C zajmują, także owłosioną skórę głowy','-1 wiele zależy ńa wy
nalezieniu sposobu, iinięmożliwiśijąeego dzieciom “Częstego dotykania 
miejsc, chorobą zajętych i w tśikich razach najlepiej pokryć ćale 
ciało opaską bizmutową. B a r d e l e b e m a ’ (1 Yism utbrandbinde), po- 

■cżem bóle szybko uątąpnją, a dla uniknięcia yanieczyśzczeuia opa
t runku  układa się dzieci na przyrządzie B e  n d i x -  Ę  in  k e 1 ś t  o i n a, 
używanym przy badaniach przemiany inateryi. Dzi^Jji wygodnie, leżą 
w przyrządzie, a ta okajicznffió,, iż przyrząd ulat\v i luanipulauye 
bez dotykania się elfófyeli, zap o b iS a  przenoszoniu się choroby. Przy 
takiem postępowaniu flcl&czenie następuje w przeciągu tygodnia, 
co innym sposobem trudno byłoby osiągnąć. . * - ■'.Tiaschnoff.

D ioninę z k reozota lem  zafiliwala K. D e u t  s e h £Cen4r$il*k 
blatt/f-iir .KinderheiIk. 1904, Xi. 3) jako ló||v, łagodzący napady 
kaszlu w krztuścu, ppdając go według następującego przepłśh: Up, 
Kp. D-iónin' o 'o M -(r i  (według wioku clzieoką), sty p ł in  S rr . 
sirnfl. pcro, •cmn&d. dn ie. io \0 , Qumm. tti-nU-h.
alb. p u lv . p o , Jli/. dgStilU / 10 'o, b/f.yfcĘę ę t f ts  _eru‘i(l$io. S. Kilka 
razy dziennie po łyżeczce. Ah.

Dr. L. E b s f e i p i .  0  l i e t r a l i n i e ,  n o w y m  ś r o d k u  p r z e c i w -  
Sl>ifij.yin- d la  d ró g - 111 o ez o W  y e  i i . ł t  Z ł  ęt: ts eh « med. Woehenschrij\ 
19 0 i, N r 35). i le tra lina , chemicznie „dioxyberi/.oIhexamcthyle£i- 
te t ra m in 11, podawana w dawkach ’/? grm., w ilości 2— 3 gramów na 
dzień, okazała się równie skutecznym antyseptykiem jak  urotropina, 
niekiedy nawet lopSfyni. A utor widywał d o l j e  skutki po tym środku, 
w i.óżńyaii formach nieżytów pęcherza i miedniezek, bezskute
cznym był jedynie w gruźlicy dróg moczowych. Herm an.

8 a n t i n i .  S ró d staw o w e  w strzyk iw an ia ,  s a l icy lan u  s o 
dow ego w za pa len iach  s taw ó w . ( W iener klin . th n ^ p . T ?- 
chenechrift Nr. 36, 1204). A utor ogłasza pomyślne wyniki,jlisią- 
gnięte w 3() przypadkach zapaleń stawów zapomogą śródstawowyeh 
wstrzykiwali salicylanu sodowego, /azwwczaj stosował 3 ’ ,, Ł z S fcn  
w ilości 5 etmA jako jednorazowej dawce; -  czasami wystarczała 
i mniejsza (lawlni (3— 4 etm.8); ujemną stroną tego postępowania 
są dość znaczne hole, występujące pm wstrzykiwaniu, co atoli —  
z uwagi na wynik —  nie powinno być przeszkodą dopzetśzego za
stosowania. 1 - 'Dr. Pisek.

L eczen ie  św iąd u  s t i irrzeg-o. (Tker. Monat.sh., lipiec, 1904). 
X ® ta rców  łącz- s-ię upCTcZywy Świipl skóry nietylko z wjętltiemi 
citnipieniami, letfz taicie z pewnein niebezpioezońst^em z powodu 
niemożności zaśnięcia. Leki, dotychczas stosowanej ». p. mentol, ąie 
mogą usufląłSMgo cierpienia, lecz tylko gę fifgotlzą; inne środki 
sprowadzają równocześnie niepożądane wpływy uboczne. J .o & ep h  
zachwala bardzo działanjefceu g ó f  o r  ni u, który znakomicie wpływa 
na  swędzenie w świerzbiączce (p ru r ig p ć  lhiżajacb, świądzie rzyci 
i t. d. J a  co b s o ln i  podaje, ’-Że podobnie dobre usługi oddaje! e p-g o- 
f o r n i  w świądzie stareżym zwłaszcza w połąćzeuiu z f o t r o n e m ,  
jako maścią podstawową. Po zastosowaniu uB-lfflj,,, lń d ^ i  eugofor- 
mowo-fetronowej odrazu znika uporczywe sw.ędzenie, (son gfajfljłśię 
spokojny, otarcia skóry skutkiem drapania, goją się, a wphwdw  
ubocznych nigdy nie spostrzegano. Baschhopf.

VII. Wiadomości bieżące.

Ikirahóu', m tia  ;/ (pendniu.

* Towarzystw?) lekarski!; krak. odbyło dnia 23 listopada posie
dzenie nadzwydfjjjne, na którem kol. p r jjW B  u j w  i il m ów ił „O 1epidemii 
wodociągowej dum brzusznego w (^ęszynie,“

* Czytamy w Nr. 48 „Gańety lekarskiej1* : „ W  osfatriięh tygo
dniach z kilku strofę■ jakby n a d a n e  hasło, odezwały się głosy w prasie 
lekarskiej^zngrarticznej i polskiej przeciw nadm ienieniu rozrostowi cza
sopism lekarsKięb. W  Niemczech w v. h. w ychodz i1240 pism, pośw ię
conych medycynie. I w pitEjkiej -prasie meclyczrtpj wy,stąpiła „$f.edy- 
c yn a 11 w  Nr. 45 a „iłęzegląd lekarsk i 11 w Nr. 47 r. b. pfzćluw lej iiad- 
prodnkcyi. Je ś l i  bowiefii w N ie rn cEch  przy kilkunastu uniwersytetach,

kilku akademiach, mjióstwn, pracowni, okrM m ych  i w/„.mowo uraądzo- 
nych szpitalach, bogatych nakładc&ch. liczba pracowników okazuje sie 
za mała,  u f f l  nakarm ić „pożyw n ie 11 molocha o 2 4 8  gębach, fp: cóż po
w ie d z ie ® ) nas, którzy beż. przesady na tym punkcie jóśteśmy tylko 
niejedwic pyłkiem. Na ironię więc zakrawa, iż w tym samym czasie'; 
gdy ludzie kompetentni i posiwiali w pracw  dzienn ikarsk ie j, powodo
wani nie zawiścią osobistą, lecz dobrem ogółu, \^pstępują przeciw 
irinoże.piu się pisńL lekarskich, w W arszaw ie rna powsiać nowy mie
sięcznik. poświęcany sp.ecyalnie jednej z gałęzi medycyny. Snąć włh- 
ściciel koncesyi na nowe czasopismo nic wie, iż obecnie istniejące"na- 
sze p g n a  h-karskie nie cierpią, ha p lew ię, lecz przeciwnie niejedno
krotnie teka ich redakcyjna bywa  hardro cienka, iż redaktorpwie do- 
pmsić się nie mogą o prą&ownikow, iż nierzadko, b y lw y  tylko w ^ Se d ł 
ttiin ifr o zapowiedzianej liczbie stronie, drukują pracę, klóra k v\ra i i f i - 
kuje się w ię ' ej do kosza, niż do kaszty zecerskiej.

Z drugiej znów strony czasopisma lak tutej&że. jafeji pozakordo- 
E O ® 6  Stoją wszystkim na oścież, zapriszają one w ?fystk ich  do współ- 
piguaiwiiictwa i każdego przyjuinju z o lw iJ i^ m iiR k a m i. Jeśli w łaściciel 
nowego pftnm Sekarsk iego ma obiotuiuę kilkunastu Specyalis^iw . iż 
b ęd |ls ia 'y in i jegrffwsjliółpracownikaiiii. to OstSSgam y go, iż. jak  poucza 
długoletnie doświadczenie, ’ wćęk^J-ść icti hęążiS tTguranJajni. o małej 
wydajności, a dnżyŁb prclśfigyacii Czujemy wszyscy braki w istnieją
cych dotychczas pismach, lepiej więc te braki zapełnić, niż zwiękśzść' 
landelę. Piszemy się najzi.i[)'cłnioj na źjia/fm „Przeglądu lekarskiego11, 
iż „w  inne duchowego dobfa tigólu la ilc^k iego  i rzetelnego poslęfio, 
powinno utwierdzić sią. przttkomwic. że (liilszę zakłfflan ie .ozasopisin 
w imię interesu esób lub instylucyi. a wbrew istoti-lemu inferulow i 

piśmiennictwa., jest rzeczą Im zcelnwą-a nawet szkodliwą11.

dóktora wszaćhnauk lekąlrskicb w Crnw. Jagieł, otrzyu 
mai G li a i m 1-1 1 1 f s t e i n.

* W  N r . ,45^,,Przeglądu lck a rsk it0 )“ donieśliśmy;,g-Sie kilku oby
wateli z Króieslwa P^fsfipcgo S sF u k tf je  w Krakow ie lekarzy do miej- 
scośw śfi, pozliawiopycli pomocy lekarskiej z -powodu ppwoiania zna
cznej lięz,by lekarzy na plac: boju. Zdaje się. ż« wiadomftść ta wydaje 
się , Kronice lekarskiej" w ątp liw ą : możemy służyć Szanownej Redakóyi 
„K ro n ik i 1 1  konkretnym i dovvodami, a nawet oryginałem p H u i ia .  wy- 
stosowanógłi,- z. in iry a tyw y% ib vw a tah  z Królestwa do izb - lekarskiej 
zachodnio-galicyjskiej; wzywającego do szćrszej akćyi na tfem polu, 
W  im ię więc rzetelnej prawdy p iastu jem y „sprostow ani ^ , 11 „K.roniki 

•iakarskiej . 11 Zgadzamy się natonriast z główną myślą Redakcyi tego 
dw utygodnika, żc obecna*stan liczbowy lekarzy w Królestwie, poza 
ołjrębem pojedynczych itiałyćti m iejSJowości. z których został powołany 
jedyny osiailiy tam lekarz, wysląmcza na;potrzeby społęezeństwa. Zreszią 
z lekarzy ga licy jsk ie j żaden się nie .wybicrą^jlo, Kró ieslw a dla dwóch 
przyczyn'  1 ) dla braku prawnej podstawy do osićdlenia-Sigi, bo-na 
samęrn tolerowaniu^irzuz wląafcę nikt nie zefhre oprżęć swego, bytu, 
ortizjjłłjidla mot ywów etycznych, bo gdyby nawet  po Skończonej wojnie 
l(?karzEz G a licy i wyj ątkowo Otrzymał uprawnienie do poziistania w Kró 
lestwie, przecież moralnym jego .obowiązkiem będzie ustąpić ze Śjfano- 
wiska, gdy powróci z poja w alk i kyiugn ,pVzedteni stale tu osiadły.

* Dr. K e 11 k s M a l i n o w s k i  z W arszaw y otrzymał pozwoiąpie
na wedaw anie czasopisma poświęconego chorobom skóTinvin i wene-

/rycznym.

* SprawHi budowy brakujących klin ik uniwersyteckich we L w o 
w ie przybiera cechy realne: W ydziai krajowy zwirćrcH ^ię do nam ie

stn ic tw a. z oświadczeniep|®że gStów jest przedłożyć Sejm ow i wniosek, 
:>by kraj  przyczyni! się do kosztów im ńowy k lin ik i pś^ilratrycznej. 
laryngologicznej (n ieistn iejących), oraz derm atológiffliej i okulislyczrfej’ 
(ńinieszczoityeli w budynku Szpitalnym ) —  w stosunku po 2,40w^korou 
za jedno łóżko; próc* lego 'OświaiSćJói W ydz ia ł gotowość pokrycia 
z funduszów k jS io B f rh  po lony koszlów naliycia Anu itu  pod budowę 
nowfych klin ik.

* W  z a r z ą d z i e  k l i n i k  k r a k o w s k i c l i  n a s t ą p i  j - ą d y k a l n a  r e c j j - g a n i -  

z a r y a : d o t y c l i ę z a S O w y  z a r z ą d ,  z , o ż o p y  z  ł-eh d y r o k l o r ó w  k l i n i k  i d e 

l e g o w a n e g o  s e k r e t a r z a  n a i y i ę s l n i f t w a ,  p r z e j d z i e  w  r ę c e  s t S y o s l w a  k r a -  

k ó w s k i ę g ^ .  B ó r S S  w y t w o r z y  s a m o i s t n e  - „ b i u r o  j d m i n i s t r a c y i  c .  k .  k l i n i k . 11 

,Ó w a r t o ś c i  i p n D c t y c z n o & i i  k a ż d e j  r e o i g a n i z a c y i  w y j A k r n ę  d o p i e r o  p o  

c z a s i e  d o ś w i a d ć z i m i e .  W s z e l k a  c z y n n o ś ć  w  k l i n i c e ? , p o w i n n a  z e  w g g i ę d u  

rj a  j e j  z a d a n i u  p e d a g o g i c z n e  o d p o w i a d a ć -  i c t e a l ó w - p i e l ę g n o w a n i a  i l e -  

c z e i i f c i  c h o i i y f c h . c z y  w ł a ś n i e  t e n  k i e r u n e k  m o ż e  być n a l e ż y c i e  z r o s . i l -  

f n  a n y  i  c e i t i w d "  p r z e s t r z f g a ń y  p f f i z  u r z ę d n i k ó w  Ó S l a n S s l w a  ? W  r e f o r m i e
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Harządu klin ik U. J .  trudno dopatrzeć “ posiewu i rozwoju naukowej 
uniw ersyb  ckiej ijnstytucyi; natomiast szpitalny ustrój i lad, nie prze
c z m y , może- zyskać.

* W  FetersBurgu pojaw iły  się przypadki cholery azyalyckiej, jak 
ksaijza zawleczonej z Kaukazu

* K ilku lekarzy t. zw. „z iem stw “ w południowej Rosyi wniosło 
podanie do rządu o p o w o le n ie  w ydaw an ia  popularnego lekarskiego 
pisma w rusińskim ję z K u  [li- W racz. Nr. 45 J-

* M iędzynarodowy Zjazd położników i ginekologów zbierze się 
w  Petersburgu w m. sierpniu 190&- r.

y \» pjskowo-lokarska Akadem ia w Petersburgu odebrała 4  do
centom viniam  leyendi z powodu nie wypełn ian ia zobowiązań, przy
w iązanych do stanowiska docenta.

* Między tj a 12 listopada doniesiono władzy o nowych przy
padkach d u r u  o s u t k o w e g o  w następujących powiatach G a licy i: 
Inirzackim  i2 gin ), dobróniilskim , liorodeńskim, husiatyńskm i, jawo-

irOwśkiui (po L gm.), nadworniańskim  l^grn .), niskim (ląSn  ), rawskim  
■Fslgm.). slaro-samborskini, stryjskim  tarnopolskim, lurcznńskirn. zlo- 
czowskinAipo 1  gminie).

Mianowania i odznaczenia. ProL nadw. .1 a s z (4 2 i n s k i j mian. 
prób zwycz. chirurgii operacyjnej w Warszavyie. Prfflektor wojskowo- 
lekarskięj Akadem ii w P&ljjreburgu Dr. T i e lj a 1 1  o w mian. profesorem 
nadzwycz. anatomii w W arszaw ie. Dr. T d n d e j o o  m ianow any profe
sorem paTaKif.. analjjm ii w Leydzie, Dr P i c k e t t  mian. profesorem 
neurologii w  Filadelfii.

Nekrologia. Dr. S  t e 11 w a g # |p C  a r i 0 1 1  1>. profaspr okulistyki 
zmarł w  W iedniu w 82 r. ży«ia. Dr. W u r f b a i n  I). prof. chirurgii — 
wJIĄmsterdamie. Dr. K l e i n  nadzwycz. prof. cb irBfg ii — w Moskwie. 
Dr. L  a 1 1  g e r h a 1 1  s h. ąsyslent V irchow a, zmarł w Bijłlinife w 44 
r. życia.

Bibliografia:
— C zasop ism o  le k a rsk ie  Z. 10. K o p c z y ń s k i :  W  sprawie lt- 

cJęlnia plfffeawic.y. S t e r  l i n g :  O leczeniu suchot płucnych w szpitalu 
i w domu (dok,). M - .iyb au m : O K iiracyi winogronowej. S e r k ó w s k i :  
Zar^s semiotyki mdpżd (c. d . ) .

— M edyc/p ia  Nr. 47. H e i m a 1 1  j»Wskazania'y.tlo otworzenia w y 
rostka sutkowego w ostrem zapaleniu ropucha ucha środkowego. D ó 
b r  z y c k  i: Spostrzeżenia dotyczące przeciwgorączkowego działania 
kryogem ny w gruźlicy.

— G azeta  le k a rs k a  Nr. 47.. P r u s z y ń s k i : O ożyw iani u serca. 
• M a l i n o w s k i :  O leczeniu płonicy surow icą przeurwpłoniczą wyrobu 
pracowni Dr. Palm irskiego ((*-. d.).

— K r o n ik a  lekarska- Z. 22. O t t o :  O saualogenie, {dok.).
—  L e k a r sk e  ro zh le d y  Z. 11. K u k u 1 a : Umodni pftednaśka. K a ś :  

Sdelani z 'pra.se.
— Liecn-i-Ski V ie s tn ik  Z. 11. L a n g :  Dic.ephalns dibraclńus. 

D A ź ijr ian : Aetiologia, prophylaksa i therapia tuherknloze prema da-
jiaśn jem  stanju znanosti.

—  C a so p is  leka rfi ce-sk-ych Nr. 47. Z a b ó r :  O vyvoj i  dozoru 
zdravotnihp ve skolach obeuilifch kral lilav. meśta Prąhy. Schjjm a 1 1 1 - 

fatrnlł.ęa pro lekafe skoluiho. H u a t . e k :  Telanus a neuritis (dok.). S  1 a- 
v  i k : 0  aktinotherĄuii.

— Tm  Tresse m ed ica le  Nr. 92. R o c h a n d :  Zapalenie iitiiedni- 
czek i nerki u ciężarnych. R e g n a n l t :  Leczenie raka metodą prof. 
Adam kiewicza.

— Nr. 93 R o g a r :  Wyk ł ad  wstępny z zakresu patologii do 
świaddząlnei i porównawczej. H u A i n e l :  Po s ian e  zbliżenie i podobne 
do ciioroby B a lo w a .

—  B e r lin e r  k lin . W ó chen iichrift Nr,. 47. H a g i ń s k i :  Osfry 
gościec stawowy u dzieci. Dr< u w : Leczenie tocznia (lupus^.w pra- 
ktyca codziennej lekarza, oraz badania hijlnffigiczne. L o e w e n h e i m :

f iz .y o B H z n e  i lecznicze badania fosforu Erga iiicznEo , w szczególności 
fityny (phytin). -S c h rti i b K  ■ Osobliwe postacie i ulubione miejsce sa 
dowienia się spraw gośćcowych. 13 o r 1 1  s l e i 1 1 : Odtłuszczanie a tucze
nie białkiem ędok.).

—  JW inchener mecl. W o c h en sę h rifl Nr. 47. Ho I z k n f  c li I : Le 
czenie proinit iiiami.. J o l l e s :  Przyczynek do nauki o śfglmi mitach krwi. 
H o f m a n  i r  Jak  przyczyniam y się w spoSoh prosly i celow i odpo
wiedni do rozdęcia płuca po wydaleniu otoku ropnego, .Opłuiffiej znpo- 
moca w ycięcia "^jber p F i  n k : 0  zamknięciu pniewopu żółumwegę przez 
p iikwotnr zrtinulenui (sluz żółciowy), oraz o ż.ółciopędnem działaniu 
(ń-eplir.y karlsbadzkicj. G ii r i c h ■ StoSjmek między, chorobami migdął- 
ków a ostrym [gośćcem stawowym.  F  ii r s t e 1 1  li e i m : W ykręcen i? stawu 
nożnego jaku przyczyna śm ierci, oyaz ^przyczynek, €i o nauki o wypad 
kach. M e c h t :  Przyczynek do kazuistyki potworności. R o s A l t l r a l .  
Wytwrtkzanie natężonycli promieni Bóntgena dla celów leczniczych. 
F r a n k :  Całkowite zarośnięcie macicy (dok,),

— W ien e r  k lin . W och erisch rift Nr.J/7. C z e r v e u k a :  Leczenie 
zapalenia {pochwy drożdżami. P a s c h k i s :  0  jednym  szczególnymi ^ 'ro
dzonym przypadku przetoki cewki moczowej. G o b i e t :  Ciężki przypa 
dok urazowego teżca •wyleczony w lewaniem  tfZcow JSsu row icy  Bcliringa 
pod oUABę Lwardą. l i ó s s i e r :  Odcjyyn s/.czepieiiny pod w p ływ om .czer
wonego św ialla.

— D eutsche nie-d. W De.henschrift Nr. 48. S  a ii 1 i ; 0  wielkim , 
a jednak lekkoprzefiośiiym kieszonkowym inanom&tHe rtęciowym do 
celów klin icznych, w skużęgalności do sfiginom anoifiótryi, oraz uwagi 
nad ulepszeniem, „m anszcly H iva  R o c c ii i  R c h u l t z e :  Rozpoznanie 
i leczeniu wczesnych okresów wiądu rrlzonia. F b s t . e i n :  Nieklore 
uwagi nad leczeniem spotęgowanej kwaśności 'soku żołądkowego. M u 1 - 
l e r  i I n a d a .  Przyczynek dó nĄuki -o działaniu jofiu w zwapnieniu 
letnie. G r a s e r :  Rozpoznanie przewlekfycli zapaleń i ropień w szcze
gólności w koścjąpli. li u 1 1 1  m : O leęźcmu i o widokach wyleczenia bęz- 
pfodnUsci kobte.t. F r i t s c b :  Sztuczne poronienie. D u i u y ś S e n :  Le.czenie 
nieżytu nio\» ieśęitib narządów p lc itw ycb . .S  <:J) 1 1 1 1  il t- R  1 m p 1 e r : Z a 
burzenia wzroku przy zaćmieniu rogówki i soczęwki i leczenie tych 
zaburzeń. B e z.p 1 d : G łuchoniem ota i nauczanie głuchoniemych. R  i 1 1 6 : 
Stu lejka nabyta.

Wyciąg ze „Sprawozdania tygodniowego o ruchu ludności 
miasta Krakowa1'.

W tygodni j 47 (od 2^X1 do 26/;il), urodziło s i ‘‘. dzieil: żywo: 
chł. 52, dziew. .do; nieżywo: chł. 3«jdz. —. — / m a r ł o ; miejscowych:
męż. 18, koił. 17; zamiejscowych: męż. 15. ijbb. 12.

P r/ .y c z j  a a  ś m ie rc i: I) niecjostateczny rozwój: miejsCowYcli 2, 
obćycli 1 . 2 ) gruźlica: miej. 1 0 . oh. ^  3) zapalenie płuc: miej. ;i, 
oh. 1. 4) d ław iec i b łon ica : miej. 1, O b .  2. 5) krztusiec: m iri. 
ob. — . ' ospa: miej. — , oh. — . 7) płonica: miej. — , ob. 1. 8) odra: 
miej. — , ob. 1. 9) dur osełkowy - miej. — , ob. — lo jld u r  brzuszny:
miej. — , Ol). — . 14)5tzęrw<?łlkfe : miej. -, ob. — . I 2) cholera azya-
lycka:  miej. — , ob — . 13) cholera dzieci: miej. I, ob. — . 14) ulio- 

swojska:  miej. -, ob. — . 15) gorączka połogowa, miej. — I j M .  — . 
16) zakażanie prt.yiąmne: mifcj. 2 . oh. 2 ,- t7) inne cbi)riby,ttłakaźne:
miej. — , ob, — . 1 81.SfoiiOjjFtrFFzftiniesione ze zwierzał : m ie j.— , Ęjt. — .
19) krwotok mózgowy: ifiiej. — , r/h. — . 20) choroby narządu krażenia: 
miej. 3 ,.‘Ob. 2. 2 U  nówotwory :  miej. 2, ob. 8 . 22) inne przyczyny
śm ierci naturalnej: mi«ij. 9, cfb.1 II. 23)*śmi(:ii: przypadkowa:  miej. 
1. ob. 1. 24) śmieró gwałto>vna: miej. t, nb. — . R a z e m : m iejsco
wych ,p'5, obcych 27.

R e d a k to r  od p o w ie d z ia ln y :  D r .  A u g u s t  K w a ś n i c k i *

c *  - C -a cC
O M

W od a
K r o ś c i e ń s k a

zc  zdroju Stefana
O bardzo ,_orzv8tnym składzie chemicznym i nader 
miłym imaku, poleca się jako woda krajowa opiece 

i pamięci P. T. lekarzy polskich.

H.ęO
■ P p r - J ,

cL^ ć
T3 B s

:  U E 5* 
£  c
*0 «) m 

NJ 3 &

O •• >>

£  2  m £
i c 5

§> o-o
3

j^omiadzy naluralnemi wadami s z u  -(.uwś.jilżsjffląjeij

(3 alkaliczna'l 
szczawa podtag analiz  

naszych pierwszych powag 9  - 
iakościcwo



9 G r u d n i a  1 9 0 4 . PRZEGLĄD LEKARSKi, Nr. 49.

F O R M f t N .

222 1)

(Uhlorniethylniuiithy lej*r 1 ',<> H,,, 0<-l l2CI.)
lT/.nmv katarow i! Przez w ielu  leka

rzy klniii zuk* wypronowauy i używany 
jako swoisty, idealny lek w katarze .  
Polecany jako  środek ochronny i kojący 
w grypie. Sposób zastosowania: Juko za
pobiegawczy lub w lekkich postaciach 
n ieżytowych fonnanowi. wata.  W  cięższej 
postaci nieżytu furmanów o pastylki do 
wziewań za pomocą formanowego naczy
nia do wziewań. Użyty stosownie nie za
wodzi. l Jróbki » lite ra tu ra  opłatnie.

DREZDEŃSKIE CHEMICZNE LABORATORYliM 
LINUNER, Drezno.

Filia dla Anstro-Wągier; K. A. JJNGNER Bodcnliacn a. E,
(Po d in ck ie ).

SANATORYUM Dr. DŁUSKIEGO
W ZAKOPANEM 

&agT DLA CHORYCH PIERSIOWYCH.

r

Otwarte przez cały  rok. W span ia ły widok na. Tatry. W ystaw a wszyst
kich pokoi na południe. Obszerne leżalnic dla leczenia klimatycznego*

•
Wzorowe urządzenia pod względem hygieny :

Oświetlenie elektryczne. Kanalizacja . Ogrzewanie centralne parą. Wodo
ciągi zimnej i gorącej wody na wszystkich piotrach. Kąpielo i natryski. 

Kamera odkażająca.
C eny: Utrzymanie ( 6  posiłków dziennie) wraz ze światłem, opałem, 
kąpielami, opieką, lekarska oraz wszelkimi leczniczymi zabiegami wy

nosi 9 koron dziennie.

Pokój od 2 koron n a  dobę. Powozy na zamówienie do pociągów. 
Poczta, telefon i te le g ra f  w samem Sanatoryum. 217

Wino chinowe z żelazem.
P r z e z  p o w a g i ,  l e k a r s k i e  p o l e c a n e  o z d r o 

w i e ń c o m  i  n i e d o k r e w n y m .  Z  p o w o d u  s w e g o  
d o b r e g o  s m a k u  u ż y w a n e  c h ę t n ie

m r przez dzieci i kobiety, m̂n
Odznaczona kilkukrotnie. -- Przeszło 2500 orzeczeń 

lekarskich. — N ą żądanie przesyłamy l'P ! lekarzom I i tern - 
kuę i próbki. 1 15

J. Serravallo * Triest-Barcola.

^  1 9 0 2 .  YvSkov .  S r e b r n y  m e d a l  w y s t a w y .  V v § k o v ,  1 9 0 2 .  ^

L i n i m e n t u m  M e n t h o l i  G h l o r o f o r m i a t u m
28
28
28
28
28
28
28
28
28

28
28
28
28
28
n

compos. (L in . mentholi ehlorof. eomp. aptekarza Fr. Sedlaeka), 
Mag. farm. Franciszka S e d l a e k a ,  aptekarza w  Kyjove (Gaya) 
na Morawach, odpowiada swym .składem i ceną zupełnie w y 
maganiom^ ustawy, a jest. znakomitym środkiem w g ośćcu ,  
dnie,  gośccu mięśniowym, w bolesnych cierpieniach narządu 
słuchowego zapomocą wciorań w okolicę ucha, w n e r w o 
b ó la c h ;  działa pewnie przeciw gośćcowym bólom głowy 
i zębów, przeciw zwiotczeniu mięśni po wytężającej pracy, 

długich pochodach i wycieńczających chorobach.
L in im e n tu m  m e n th o l i  e h lo ro f .  eomp. j e s t  
p r a w n i e  z a b e z p ie cz o n e  od naśladowali zna
kiem ochrmnym, obok podanym i zarege- 
slrowatią nakryw ką flaszek. Należy żądać 
i zapisywać zawsze wyraźnie Lin im. m e u th .  

c h lo ro fo rm ,  compos, orig. F r  Sedlaeka.

S k ł a d  g ł ó w n y  d l a  A u s t r o - W ę g i e r  prócz 
Czech, Moraw i Śląska B r u n o  R a a b e ,  W ie 

deń V / l, handel leków i chemikaliów en gros, Wehrgasse 16; 
dla Czech. Moraw i Śląska Miłde &  R ó s s le r ,  handel leków 

i chemikaliów en gros w Pradze. 221

28
28
28
28
28
28
28
28
28
28
28
28
28
28
28C eny: W ielka flaszka lv. 2*20, m ała K . — ZninAwieriia torzln  wy-

syia się ijalyclnw'aat. .Mnioj niź 2 Has/hi nie wyayfa sio.
— a Leka rze , utrzym ujący aptekę dom ową, otrzym ują 30'Vo opustu. — —  2 8

S ła w n e  na c a ły  św ia t źród ła:

własność francuskiego Państwa.
Adm inistiacya '

Paryż, 24 Boulevard des CapuGines 24.

Polecane przez pierwsze powagi lekarskie:
P o l o c l i n c  ' w chorobach nurek, cierpieniach dróg moczo- 
uB IC olIllo  . wych, w dnie i cukrzycy.
_ j  n  -ii w kolkach wąlrobnych i kamykach żól- 
b r a i U  B - b r i l . B  ! ciowycb, w zastojach w zakiesie  organów 

jam y  brzusznej.

Hópital : we wszy sl kici i niestrawności ach.

P rze tw ory : S f t y l S ikąplel11 p,pia'
Składy we wszystkich składach wód iimierZiyel] i aptekach. 
Prawdziwe tylko wtedy, jeśli kapsle i ety

kiety noszą firmę źródła.
Należy zawsze podawać dokładnie nazwę 

żądanego zdroju. 101

LUSSINPICCOLO
U lub ione  u z d r o w is k o  z im o w e  z j e d n o s ta jn y m  c iep ły m  k l im a te m  

W y sp iań sk im  (23 g o d z in  d r o g i  z K ra k o w a ) .

Dr. Franciszek Wobr,
la t ubiegłych, i udziela jaknajchętniej wszelkich objaśnień. 215
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Labcratoryum chem. farm. „Hyg3a“ M. Zahrao.iika aptekarza w Złoczowie.

Kapsułki lecznicze
, .H Y G i £ A “ 

uznane  p rzez  Tow. l eka r sk i e  k r a k o w s k i e  
za najtańsze i najlepsze

w pudelkach oryginalny cii po 50 i 1 0 0  szt. 
oznaczonych stali mi cenami, napełniane: Cn>- 
osotaler; (»Heytlen«), D uoU le in  (»Hcydon«), 
kreosotem, guaj a koleni, bromkiem kamfory, 
ichtyolem . mentolem, morrhuolcm. myrtolem. 
olejkiem terpentynowym , terpinolem. w yc ią 
giem paproci, gra na ta i szam chą i w. i. Ickami.

U W A G A : Aby uniknąć droższych, o w ątpliw ej j a 
kości i daw ce wyrobów' u praszam  dodaw ać na receptach: 
» fa b r . Z ah rad n ik  in seat. or:g«.

Z nowości polecam kapsułki z 01. Ligni 
Cedri atlantioa (Libanol Boisse).

D z i u r k o w a n e  
Pasty lk i  su h l im atow e

„ZAH RADN IK ."
Zaletą lU iurkowanydk-fiaoiylok jest.: bardzo 

łatwa rozpuszczabiosć, dokładność dawek i ta
niość.

.’POwtóme.,oiy.<i<::'.<'iue J a ć p r a m n y s t o w o -  
lftkarskiej: .Stwrerdzoiio. żo pastylki d/.iurko- 
w a iłg jżd'^ublimałem M Zahradnika. wyrób pod 
każdym wzplętlefri Znakomity, znaleźć powinno 
powszednie zastosowanie w .p rak tm ' cliirur- 
g cznej i polożniczaji.

Proste przepisywać i ż:Hlać tylko:

Pustilli Subiimati perforati „Zahradnik."

Pigułki »Cascarheo«*)
s p o rzą d zo n e  w edług  p r z e p i s u :

Rp. Mxtr. (Janc. sarg.
„ Iihei chin. cma 0.10  

M agii. hi/drooxi/d.
Wjlrlycerifai p u r i  

tdpir. rent. q. s. 
u,t fiat, p ilu la  im a.
Obduce^ęum Collodio.
Denim- ad seat. m inor. 25  p ilulae  

ad seat. m ajor. 50  „
z a s t ę p u j ą  w z u p e ł n o śc i  podobne w y ro b y  n iem ieckie .  

Do nabycia w pudełkach p o  8 0  h .  i I K.  5 0  ii.
* )  Praw nie zastrzeż.one.

P ró b k i  i c e n n ik i  w y s y ła  na żądan ie  opłatnie. 106

« SYNAPIZMY »AUSTRIA« *
polecone przez

■Szanowne Krakowskie  T o wa r z y s t w o  l ekarsk i e
V wyrabia 1.M0\ DUSSELDORFSKA FABRYKA
I  KRAKÓW - ZWIERZYNIEC.

y „ VI'ni-P anow ie dekarze raczą łaskawie po-
 ̂ lecać do użytku ten  j e d y n i /  w yrób  tir a /o w y  

p o M U , lepszy i łaftSsy od wszelkich liiyollolów  
i i Eigollelów zagranicznych11.

V  $  • *  t > 9 V ? V V  £
t

At>-

i  APTEKA P00 „ZŁOTA GWIAZDA"
PIOTRA lAIKOLASCHAwe LWOWIE

7

w yrab ifw - ;1

Syrup Sulfoguajakolowy
i

Syrup Sulfoguajakolowy 
z Kola.
P o le c a :

ustalone,j s ła w y
WINA LECZNICZE

przez D ra  K a r o la  Mi k o la -  
sch a  p ie rw sze  w  A u stry i  
w r. 1870 w prow adzone.

W  działalności zupełnie identyczny 
z Siroliną firmy i loffmąfin La  l^bclm 
według ..órziH zcinn Kojrusyi rr/i- 

K i  y Sf) w o Te k u r s k i i>' Towarzystwa 
Lekarskiego wi; Lw ow ie .

0 50" „ tańszy od Siroliny. 
Syrii]) Sulfoguiajakolowy - 

kosztuje a-00 K.
Syrup S u lfogua ji iko low y 
z K olą  k o sz tu je  2-50 K. 

W ydaje  sTę t y lk o  na p r z e p i s  l e k a r s k i .

W  i n o C ii i n o w e jaCli i in o w o- żaS  
iażiiśte, IvaAkurowe$i£)i)iitlu-

ro ngoI-Bor<fwkowe, Rutnb&r- 
b a ró w e ,  PepS'yiij)w&, Cola, 

Peptonowe., M a la g ą , .  T o k a j  

s t a r y j £ o g n a e  n a ; le p sz y .

i

Z a o p a t rz o n e  a t e s t a m i  p i e r w sz o r z ę d n y c h  p o w a g  l e k a r s k i c h  i naukow ych.

Główny skład wszystkich specyfików krajowych i zagranicznych. 
— -—♦*—    -

SYS U ?  HYPOPKOSPHIT  
comp. Dr. E G 6 E R

zaw iera w je d n e j  łyżoczce że laza  0  0 5 ,  w apnia  OTO, 
potasu 0  0 6 ,  sodu TI:0Ci, ch in iny 0 '0 0 5 ,  i stryeliiny 
0  0 0 0 0 5 ,  sole k w asu  fosforowego i odpow iednio do 
fa rm ak op e i  Unit. St.

8. Hpphosphit coio|i. Br. Egger
kiem w przypadkaeli  niedokrewności, neurastenii, 
rozmaitych schorzeniach narz. nerwowego, w krzy
wicy, zołzach j e s t  nieoeenionem tonicum dla  ozdro
wieńców ; b y w a  też p o d a w a n y  w p ierwszorzędnych 
k lin ikach , j a k  w klinice R a d cy  d w o ra  prof. Krafft- 
E b in g a ,  prof. Fe lserre ie lia ,  prof. F in g e r a ,  prof. M ra-  
ćek a ,  prof. J e n d r a s ik a ,  prof. Rosthorna i t. d.

Cena za jedną 500 gram ow ą flaszkę 4  koron JO hal. 
za jed n ą  250 gram ow ą flaszkę 2 korony 40 hal.

f H A v m V  c l / ł o H *  d k  ( i a l -c>’ i wschodniej
U l U W I i y  0 « \ 1  d l i « w aptece  Piotra  Mikola-
scha  we L w ow ie  —  dla G a l i jy i  zachodniej w aptece 
K on stan tego  W iszn iew sk iego  w K ra k o w ie .

G łó w n y  s k ł a d  I w y ró b

A p t e k a  „ R e .c h s p a l a t i n “
Budapeszt, VI, Waitzner 3olevard 17.

i

Ważne dla Pani w Lekarzy! Tylu  lekarzy 
p a d a  c o ro 

c z n i e  ofiarą zawodu, pozostawiając rodziny niezaopatrzono. Złemu dałoby 
się zaradzić, gdyby pp. lekarze pamiętali o ubezpieczeniu się podług na j
tańszej taryfy na przeżycie w asekuraeyi „ T H E  S T A R U W  Londyn ie .  
Aseknraoya ta najtańsza w świecie przyjmuje ubezpieczenia za opłatą 

tylko połowy wkładek. 218

JENERALNA REPREZENTACYA dla GALICYI
ED W A RD  KLEiN , Lwów, ul. Kopernika I. 24.
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I. W sp ra w ie  organizacyi san ita rn e j  w miastach 
więKSzych.

Napisai

Dr. L e o n a r d  B i  er.

W  r. 1K93 i 1 8 9 4  o trz y m a ły  n a s ® *  m ia s ta  stołeczne 
K r a k ó w  i L w ó w  n ow ą  o r g a n iz a c y ę  s łu ż b y  zdrow ia ,  —  stw o
rzoną  przez w ła sn e  R a d y  m ie jsk ie ,  w^gl. k o m isy e / s a n i tk r n e ,  

na p o d s taw ie  u s ta w y  k ra jo w e j  z 2-go  lutego 1 8 9 1 ,  a  z a 
tw ierdzon ą  przez  w y d z ia ł  k r a jo w y  i c. k .  nam iestn ic tw o. 
O r g a n iz a c y a  ta ,  m im o sjraego m łod ego  w iek u , je s t  je d n a k  
n ie d os ta te czn a :  —  w K r a k o w i e  d a je  szczegó ln ie  wiele po
w o du  do s k a r g  u za sa d n io n y ch ,  sp ra w ia ,  że w n iektóry ch  

z a k r e s a c h  h ig ien y  publiczne j miasto, to nrety lko  nie prze
w y ż sz a  a d m in is t r a c y i  san ita rn e j pijzęuń^tnego p o w ia tu  ga l i-  

, c y j s k i e g e ’, a le  m u  n aw et  nie d o rów n y w a.  B y  p rzek on ań  się
0 t , y g  ; djlść p o in form ow ać rię o- a k c y i  ze stro n y  m ia s ta  

w t łum ien iu  chorób z a k a ź n y c h ,  do jń  w e jrzgć  w sp ra w o z d a 
nia, k ra jo w e j  R a d y  zdrow ia ,  porów nać  ogó ln ą  s t a ty s ty k ę  
śm ierte lnośc i,  śm jąęte lności z powodu chorób z a k a ź n y c h ,  w y 
d a tk i  poczynion e na cel t łu m ien ia  tych chorób , ro zp a trzy ć  
liyzby odnośne w p ow iatach  n ie n a jg p rsz y e h  z jedn e j ,  
a  w K r a k o w i e  z d ru g ie j  stronM  p rzy  b u d ż ec ie  u ch w alo n y m  
n a  cele i ś ro d k i  sa n i t a rn e  wobec tych  chorób , k tó re  n a j 

w ię k s z ą  pow.ó.dują ch ęrp b k w M ć i śmieljtelncSść, a  k tg ę y cb  
sz e rz e n ie . s ię  lub b r a k  uchodzi zak słu szn ą  m iarę  dz ia ła ln ośc i

1 w a rto śc i  o r g a n iz a c y i  sa n ita rn e j  k a ż d e j  m ie jsco w o śc i .
N a  p oparc ie  tego  zd a n ia  niech p osłuży  k i l k a  n a s tę p u 

j ą c y c h  l iczb :  W  sp ra w o z d a n iu  k r a jo w e j  R a d y  z drow ia  za 
r. 1 8 9 6 ,  w szerSgu  pow iatów  p o l ity czn y ch ,  w y k a z u ją c y m  

stopniow o w y ras ta ją c ą  śm ierte ln ość .  K r a k ó w  (m iasto ) z a jm u je  
n a  6 4  stopni 5 1 - sz v ;  w ,T o k u  1 8 9 7  n a  6 2  stopni —  54-ty .  
Ś m ier te ln ość  w K r a k o w i e  w obu  la ta c h  sp ra w o z d a w c z y c h  
p r z e k ra c z a  znaczniej i p rzec ię tn ą  śm ierte ln ość  ca łe j  G a l i c j i :  

w r. 1 8 9 6  m a G a l i c y a  śm ierte ln ośc i  2 8 ,7 ,  K r a k ó w  3 5 ,7  na 
1 0 0 0  lud n o śc i ;  —  w r. ISO,'? G a l i c y a  3 0 ,0 ,  K r a k ó w  35,4. 
Ś m ier te ln o ść  z pow odu chorób z a k a ź n y c h  poch łan ia  w K r a 
k ow ie  7 6 0  (r. 1898) do 9 0 6  (rj 1 9 0 1 )  osób w s to s u n k u  do 

ogó lnej śm ierte ln ośc i  2 6 1 8 ,  w zgl .  2 6 9 3 .
J a k k o l w i e k  liczby te m a le ją  po od liczeniu  o bcych , 

n a p ł y w a ją c y c h  do k r a k o w s k i c h  z a k ła d ó w  leczn iczy ch ,  s t a 

n ow ią  j e d n a k  n ie  m niej i lości p ok aźn e .
W  r a ż ą c y m  s to su n k u  do śm ierte ln ośc i  i ekorob liw ośc i  

z pow qdu  cl/grób z a k a ź n y c h  p ozosta ją  ś ro d k i  łinansowje, 
k tó re  R a d a  m i e j s k a  p rz ez n ac z a  na  ce le  z a p o b ie g a n ia  choro
bom  z a k a ź n y m .  J e ż e l i  z pośród  ni,cli j a k ó . p r z y k ł a d  p rzy to
c z y m y  d e s in fe k c y ę ,  będzie  p n a  d o b rą  i lu s tę a cy ą  pro f i lak ty k i  
m ie j sk ie j .  N a  8 5 8  zg łoszonych  chorób z ą k a ź Ł y c h  w r. 189 8  

w y k o n a n o  w  K r a k ó w i e  desinfekęty.ę p arą  47 r a z y ;  w r. 1 8 9 8

n a  7 6 0  z g ło szo n y ch  chorób z a k a ź n y c h  —  4 2 ;  w r. 19 0 1  n a  
9 0 6  p r z y p a d k ó w  —  5 0  r a z y .  J a k k o l w i e k  od c z a su  w pro
w a d z e n ia  f o rm a h n y ,  j a k o  przetw oru  do d e s in fe k c y i  m ie sz k a ń ,  
i lo ść  de s in fek cy i-  znaczn ie  w zrosła  przez u łatw ien ie  osobom  
p ry w a tn y m  u ż y c ia  m ie j sk ic h  p rz y rz ą d ó w  d e s p i f e k c y jn y c h  
n a  w ła sn y  koszt ,  nie m niej j e d n a k  w arto ść  tej d e s in fe k c y i  
je s t  w ą tp liw ą  z powodu szab lon ow ego  j e j  w y k o n y w a n ia  przez 
p a c h o łk a  m ie j sk ie g o  bez j a k i e jk o l w i e k  kontro li  f izy k a tu .  
I  j a k  g d y b y  ju ż  sa m em  w p row adzen iem  p rz y rz ą d ó w  do 
d e s in fe k c y i  miakto spełn iło  sw e  w ty m  k ie ru n k u  zadan ie ,  
sp o t y k a m y  w  b u d ż e c ie ,S a n i t a r n y m  r. 1 9 0 0  r e d u k c y ę  pozy- 
c y i  n a  ś r o d k i  d e s in f e k c y jn e  z 5 0  n a  2 5  koron . J a k  ś m ie 
sznie jn a łą  j e s t  ta  k w o ta  p rzy  zn aczn e j  i lości p r z y p a d k ó w  
chorób z a k a ź n y c h  w  K r a k o w ie ,  w y k a ż e  się  to do sad n ie ,  g d y  
p rzytoczę ,  %e np. Z u r y c h  (1 5 0 ,0 0 0  ludności) ,  p o s i a d a ją c y  

m a łą  śm ierte ln ość  (229,8 czy li  1 5 , 3 2 °/00 r. 1 9 0 1 )  ogó ln ą  
i z chorób z a k a ź n y c h ,  przęjżngńza rocznie  7 0 4  fr. n a A r o d k i  
desinfekcyj-ne, a  1 6 ,0 1 2  fr. n a  d e s in fe k c y ę  m ie sz k a ń ,  nie 
w l ic z a ją c  w  to w y n a g r o d z e n ia  pewnej ilości s łu ż b y  (w ed łu g  

z a m k n ię c ia  ra c h u n k o w e g o  za  ro k  1901).
P o trzeb ę  zm ian  o r g a n iz a c y i  sa n ita rn e j  w  K r a k o w ie  

o d c z u w a ją  n ie ty lk o  le k a r z e  (m ię d z y  ty m i i n ie k tó rz y  m i e j 
scy ) ,  a le  i s a m  z a rz ą d  m ia s ta  i n ie k tó rz y  cz łon kow ie  K o -  

m isy i  sa n ita rn e j .  W y b r a n o  też w ty m  celu  p o d k o m isy ę ,  
k tóre j  polecono z a ją ć  się  u łożeniem  p o d s ta w  do  tej r e o rg a -  
n izacy i  i p rz y go to w a n ie m  je j p lanów . O głoszone n iedaw n o 
i rozesłane  w g ro n ie  śc iś le js z em  ra d c ó w  m ie j sk ic h  p ism o 
je d n e g o  z członków  te jże  p o d k o m isy i .  po za  k i lk u  zdrow em i, 
choć nie now em i m y ś la m i,  n ie  o b e jm u je  ca ło k sz ta łtu  a d m i-  
m s t ra c y i  sa n ita rn e j  w po jęc iu  now oczesn ej h ig ien y  p u b l ic z n e j ,  
a  przez to nie d a je  p o g lą d u  na z a sa d n ic z y  sp osób  re organ i-  
cy i  tego  z a k r e s u  s łu ż b y  m ie j sk ie j  A  j e d n a k  od K r a k o w a ,  
sto l icy  u m y słow o śc i  p o lsk ie j ,  ,n a  k tó re g o  u rz ą d z en ia c h  s a n i 
ta rn y c h  w z o ru ją  s ię  inne g m in y  p om n ie jsze ,  ż ą d a ć  m ożn a ,  b y  
pom im o sw y ch  sz c z u p ły ch  fu n d u sz ó w , t rz y m a ł  się  p r z y n a j 
mniej z a sa d  w zorow ej o r g a n iz a c y i  sa n ita rn e j ,  b y ł  św ia d o m y m  
sw y c h  w ty m  k ie ru n k u  b ra k ó w  i s ta le  z d ą ż a ł  do ieh u su n ięc ia .

Z w ied z iw szy  b ard zo  wiele wzorowo p o d  w z g lę d e m  

s a n i t a r n y m  u rz ą d z o n y ch  m ia st  ś ro d k o w e j E u r o p y ,  z a p o 
z n a w sz y  się  z rozw ojem  ich u rządzeń , z ich p la n a m i  i k o 
sz to ry sa m i ,  i p o ró w n a w sz y  to w s z y s t k o  z tern, co  d o ty c h 
cz a s  z d z ia łan o  u n as  w K r a k o w ie ,  a  czego  n am  je s z c z e  b r a 

k u je ,  p ostanow iłąp i  z a b r a ć  w tej d la  n asz e g o  m ia s ta  sp raw ie  
g lo s  i podzielić  się z c z y te ln ik a m i  „P rz e g l .  l e k a r . “ tem i 

m ś lam i,  k tó re  mi to porów n an ie  n asun ęło .  P r z y s t ę p u ją c  do 
og ło szen ia  zas,ad o r g a n iz a c y i  sa n ita rn e j  w m ia s ta ch  w ię
k sz y c h ,  nie m a m  j e d n a k  z a m ia ru  w szech stron n ego  w y c z e r p a 
n ia  tego  przedm iotu . D o A c e lu  tego  nie n a d a j e ^ s i ę  p ism o 

cz y s to  l e k a r s k ie ;  —  og łoszen ie  za ś  w p iśm ie  in n em , n. p.



w p iśm ie  z z a k re su  a d m in i s t r a c j i  n a u k  p o l i ty czn o-spo łecz
n y c h  ro zp ra w y  n a  ten tem at ,  ch o ćb y  w ro z m ia ra c h  obsaar-  
n i e j s z ^ h  i w ięcej w y r a fe r p u ją c y e h , p rzeszłob y  tem b ard z ie j  
bez echa ,  że n iestety  p rz y zn a ć  z d a je  się  t rzeba, iż m ięd zy  
n asz y m i  u rz ę d n ik a m i  a d m in i s t r a c y jn y m i  i ek on om is tam i 
k w e s ty e  zdro w b g lp u b l icz n e go  i sp osób  a d m in i s t r a c y jn e g o  ich 
u ję c ia  nie z n a jd u ją  do sta tecz n ego  z a in tere so w an ia ,  o ile 
u rz ęd n icy  ci nie s ą  B.u-asRn le k a rz a m i ;  —  przeto sp r a w a  
o r g a n iz a c y i  sa n ita rn e j  u n as  staje_®ię k w e s t y ą  p ra w ie  czy sto  
l e k a r s k ą .  O gło szen ie  za tem  powyższego.- tem atu  w piśmie 
z aw od ow em  le k a r sk ie m  n a jw ię c e j  może l iczy ć  n a  za in tere
so w an ie  ; m ie jm y  n ad z ie ję  —■ nie pozostanie  bez w p ływ u  
n a  n asze  s to su n k i  zdrowotne.

O rg a n iz a c y a  s a i f H r n a ,  cz y l i  o r g a n iz a e y a  dz ia ła ln ośc i ,  
sk ie ro w a n e j  do z a b ezp ie cżen ia  zdrow ych ' w a ru n k ó w  b y tu  

w miastafch w ię k s z y c h ,  op ie rać  się m usi  z j e d n e j  st ro n y  na  
s ta tu c ie  g m in n y m , czyli  n a  rozszerzonej ogólnej u staw ie  
g m in n e j ,  z d r u g ie j  zaś* strony  na  u sta w a ch  p ań stw a ,  w zg lę
dn ie  k r a ju  i ro zp orząd zen iach  w ładz  ce n tra ln y c h  •—  t. j .  m i
n is te rs tw a  i k r a jo w y c h :  n am ie stn ic tw a  i w y d z ia łu  k r a 
jo w e g o .  O r g a n iz a c y a  s a n i t a r n a  w n a j sz e r sz e m  tego  * s łow a  
zn aczen iu  o b e jm u je  n ie ty lk o  sa m o  u sta w o d a w stw o  (w raz  

z rozp orząd zen iam i 1, ale  za ra z em  w sze lk ie  u r z ą d z e n iu 1 .Orga
n iz a c y jn e ,  z m ie r z a ją c e  do z a b e z p ie c z e n ia ,  b y  od nośne u s ta 
wy i rozp orząd zen ia ,  z m ie r z a ją c e  do z a pew n ien ia  zd ro w y ch  
w a ru n k ó w  b y tu ,  b y ły  śc iś le  p rzestrzegan e .

W  s z e r sz y c h  k o ła ch  l e k a r s k ic h ,  oraz  u ludzi  in teresu
j ą c y c h  się  k w e s t y ą  o r g a n iz a c y i  sa n ita rn e j ,  po jęc ie  j e j  j e s t  
rów n o zn aezn em  ze s p r a w ą  o r g a n iz a c y i  s łu ż b y  zdrow ia ,  czyli  
in s ty tu c y i  l e k a rz y ,  w e tery n a rz y  i p o ło ż n y c h ,  p o z o sta ją cy c h  

w s łu żb ie  p ań stw a,  k r a ju ,  pow iatu ,  czy /^gm in y .  Z d a n ie m  
osób  tych , czy  też sfer ,  m a  u is ty t u c y a  ta n a  celu  głów nie 
z a b e z p ie c z y ć  ludnośc i  p ew n ego  o k r ę g u  a d m in is t r a c y jn e g o  
o p ie k ę  l e k a r s k ą  w chorobie  ‘ ludzi u b ó g ic h ,  w n a g ły c h  w y 
p a d k a c h ,  w cz a s ie  ep idem ii  , a  za ra z em  stan ow ić  m a  o rg a n  

d o ra d c z y  w sp ra w a c h  zd ro w o tn y ch  d la  w ła d z y  a d m in i s t r a 
c y jn e j .  W  p o jęc iu  tych osrob k w e s t y ą  1'ćczenia, j a k o  g łów n ego  
o b o w ią z k u  ty ch  o rg a n ó w  sa n i t a rn y c h ,  j e s t  czyn n .ic iem  n a j 
w a ż n ie j s z y m ;  zd a w ało b y  się  p rz e m a w ia ć  z a  tein n ie ty lk o  na 
ogól m ałe  w y n a g ro d z e n ie  l e k a r z y  urzęclbwych, szczegó ln ie  

g m in n y c h  i o k rę g o w y c h ,  nie p o z o sta ją ce ,  z m a ły m i  w y j ą 
t k a m i ,  w s to s u n k u  do s tu d y ó w  i p o z y c y i  spojćfczirej l e k a rz y  
i z m u sz a n ie  ich do d o ra b ia n ia  na  życie, p r a k t y k ą  p ry w a tn ą ,  
a le  i f a k t  ob l iczen ia  potrzebnej l iczb y  le k a r z y  u rzęd ow y ch  

w  s to s u n k u  do l ic z b y  lu d n o śc i  (u s ta w a  k r a jo w a  w obec  le
k a r z y  m ie j sk ic h ) .  B e z w ą tp ie n ia  i ten cel, t. j .  zab ezp ieczen ie  
s z e r sz y m  w ars tw om  lu d n o śc i  op ieki l e k a r s k ie j ,  —  m ia ła  na 

o k u  u s ta w a  z r. 1 8 7 0 ,  w p r o w a d z a ją c a  do k a ż d e g o  pow iatu  
p o l ity czn ego  l e k a r z a  u rz ę d o w e g o ,  z a ś  u s ta w a  k r a jo w a  z r. 
1 8 9 1  —  do gm in  — le k a r z y  g m in n y c h  (m ie jsk ich ) ,  a  do 

tw o rz y ć  się  m a ją c y c h  o k rę g ó w  sa n i t a rn y c h  —  le k a r z y  o k rę 
g o w y c h ;  —  j e d n a k  cel leczenia ,  j  ik o  o b o w iąze k ,  schodzi  co 
raz  b ard z ie j  n a  p la n  d ru g i ,  a  n aw et  d a l s z y ,  a  la k o  p ie rw szy  
p u n k t  o b o w ią z k u  tych  l e k a r z y  u rz ęd o w y ch ,  t a k  rządo w y ch , 
j a k  i a u to n o m ic z n y c h ,  w y s tę p u je  z a p o b ie g a n ie  chorobom , 

ochron a  i rozw ój zd ro w ia  ogółu . W y s t ę p u je  to n ie ty lk o  
w z m n ie jsz e n iu  s ię  p r a k t y k i  ty ch  lek arzy-  u rzęd ow y ch , ale  

j e s z c z e  w ięce j  w  p og łęb ien iu  ich ob ow iązk ów , w y fa ż o n em  
w i n s t r u k c j a c h  i ro zp orząd zen iach  w ładz  przełożonych. P r z y 

c z y n a  tej z m ia n y  leży z apew n e  ; w g ę s t sz e m  obecn ie  roz
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siedli,niu się  l e k a r z y  p r a k t y k u j ą c y c h ,  w 'potworzeniu  licznych  
K a s  ch ory ch  i szpitali  p o w s z e c h n y c h , u tr z y m u ją c y c h  bez
p ła t n e ja m b u l a t o r y a ;  wii&ej j e d n a k  zapew n e w tej z m ian ie  
p o jęć !  j a k a  za sz ła  w u b ie g ły c h  3 dz ie s ią tk a ch  lat, t a k  w n a 
uce le k a r s k ie j ,  j a k  i wśród sz e r sz y c h  s fe r  r z ą d z ą c y c h ,  że 

dz ia ła ln ość '  z a p o b ie g a w c z a  w obec  chorób  pow inn a  iść obok 
leczen ia  co n a jm n ie j  w rów nej m ierze, a  w a d m in is t r a c y i  

pań stw a,  j a k  i m n ie js z y c h  je d n o s t e k  a d m in is t r a c y jn y c h  

p ow in n aś  p rzew ażać .  P o ję c ia  te co do dz ia ła lnośc i  l e k a rz y  
u rz ęd o w y ch ,  ł ą c z ą c e . s i ę  śc iś le  z p o jęc iem  o rg a n iz ac y i  s łu ż b y  
zdijowia, od d a w n a  nie nowe, nie p rzen ik n ęły  j e d n a k  do 
szersży eh  kół  reprezen taey i  g m in n y c h ,  nawet, m ia s t  w ię k sz y c h ;  
dow odów  d o s ta rc z y ć  m o g ą  o b s a d y  le k a rz y  m ie jsk ic h  i o p in ia  
r o z s t r z y g a ją c e  w tak ich  chw ilach . J eż e l i  za s ta n o  wiłem się 

nad p o jęc iem  z a k re s u  obow iązk ów  nowOczesrrego „ u r z ę d n ik a  
zdrcggFa“ w m ia s ta c h  w ięk szy c h  n ie c H  szerze j ,  niż w sk a z a -  
n e m b y  to by ło  ze w z g lę d u  n a  czy te ln ik ó w  „ P r z e g l ą d u 1' —  
le k a rz y ,  —  tó na u sp ra w ied l iw ien ie  m oje  niech posłuży  n a 
d z ie ja  i chęć, b y  s łow a te dosz ły  do uszu t y c h ,  k tóry ch  

za d a n ie m  j e s t  a d m in i s t r a c y a  i re p re z e n tac y a  gm in  m ie jsk ic h .

W  p rzek on an iu  w ielu  osób, z w ła sz cz a  w adm inistrafeyi 
a u to n o m ic z n e j , ob ow iązk iem  le k a r z y  u rzęd ow y ch  m a  b y ć  
zad o śću cz y n ien ie  u s taw om  i rozporządzen iom  sa ft i tarny m  
g m i n n i  a le  czy  z a d ośću czy n ion o  istocie treści usta tvy .  ozy 
też ty lk o  form ie , to d la  nich ;,est r z e c z ą  obo jętn ą .  W" isto

cie za ś  p rz y z n a ć  trzeba ,  że z b y t  często  czy n i  s ię  z a d o ść  j e 
d y n ie  formie. Z a p y t a ć b y  należało  w ta k im  razie ,  czy  ć Sta

w y w y d a n o  je d y n ie  w ty m  celu, b y  u rzęd y  gm in n e  m.ógły 
się w y k a z a ć  ich spełn ien iem , czy  też, b y  p rzy n io s ły  r z e c z y 
w is tą  k o r z y ś ć  gm in om . N a s u w a ją  się  j e d n a k  je sz c z e  inne 
p y ta n ia :  czy  n asze  u staw o d aw stw o  sa n ita rn e  je st  j u ż  ta k  
rozw inięte i do sk on a łe ,  że*< in terpęetacy a  jego  i w y k o n a n ie  
w w ię k szy c h  m ia s ta c h  nie n a p o ty k a  n a  ż adn e  t r u d n o ś c i ?  
czy  nie w y m a g a  u zupełn ien ia  w n ie je d n y m  k i e r u n k u ?  ozy 

b ra k i  te w u sta w o d a w stw ie  sa n ita rn em  państw ow efn  i kra-  
jow ejn  nie n a s u w a ją  potrzeby  m ie j sc o w y c h  zarz ąd z eń  w g m i
n a c h ?  czy  woliee tego  i fo rm a  o rg a n iz a c y i  s łużby  zdrow ia  nie 
m usi b y ć  za s to so w a n ą  do potrzeb m ie j s c o w y c h ,  a nie j e d y 
nie cz y n ić  z a d o ść  literze u s ta w y  ?

J a k  w yżej z a z n a cz y łem , p o jęc iem  o r g a n iz a c y i  s a n i ta r 

nej o b e jm u je m y  w b rew  dość  ogólnie p a n u ją c e j  opinii n ie
ty lk o  o r g a n i z a c j ę  s łu ż b y  z d r o w ia ,  a le  ca łe  u s taw od aw stw o ,  
w raz  z rózpoyządzeniam i san ita rn em i,  a  odpow iedn io  d o 'ro z 

m a ity c h  form  a d m in is t r a c y i  i j e d n o s t e k  adm .n istr™ cy jn ych  
ro zró ż n ia m y  a d m h i is t r a c y ę  S a n i ta rn ą :  p ań stw o w ą ,  k ra jo w ą ,  
m ie j s k ą ,  o k rę g o w ą ;  —  w obec  ro zm aiteg o  s top n ia  autonom ii  
m ia s t  m o że m y  też móvrić o oF ^ a u iz a cy '  sa n ita rn e j  w m ia 
s tach  w ięk szych .

Z n aczen ie  u s ta w o d a w stw a  (o b o w ią z u ją c e g o  n ie ty lk o  d la  

w ła d z  w y k o n a w c z y c h ,  a le  i d la  ludnośc i) ,  w z a k r e s a c h  a d 
m in is tr a c y i ,  m a ją c y c h  n a  celu  ukrócfcnie n iedb a lstw a ,  s a m o 
woli i ego izm u  j e d n o s t e k  i ogółu , za n a d to  j e s t  w ażn em  
d la  p raw id ło w e j  czy n n ośc i  o rgan ów , k tó ry m  pow ierzono dan e 
z a k r e s y  a d m in i s t r a c y i ;  —  odnosi się  to do w sze lk ich  atry- 

b u cy i  po licy i  m ie jsco w e j ,  b o d a j  czy  w stopniu  n ie n a jw y ż s z y m  
do po licy i  s a n ita rn e j ,  pod k tórem  to m ia n e m  o b e jm u je m y  
d z ia ły  a d m in is t r a c y i  s a n ita rn e j .  Z a s ta n o w ić  s ię  n am  przeto 
n a leży ,  o ile u s ta w o d a w stw o  sa n ita rn e  w SFustryi sp r z y ja  

wykiTnaniu przep isów , o d n o sz ą d y ck  s ię  do zdro w ia  p u b l i 
czn ego /  z w ła sz c z a  w m iastach .

IJEKARSKI. N r .  5 0 .
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J e ż e l i  z w a ż y m y ,  j a k  różnorodne form y i w aru n k i  ż y 
c ia  w p ły w a ją  i w p ły w a ć  m o g ą  na  zdrow ie  lu d zk i  ■. zrozu 
mierny łatw o, że ustawodawstwu*) sa n ita rn e  p ań s tw a  m ałego  

i w so b ie  je d n o l i te g o  n a p o t y k a  n a  zn aczn e  trudn ośc i  i ty lk o  
w ogó ln y ch  z a ry sa c h  u ją ć  może (z a k a z em  lub o g r a n ic z e 
niem) w aru n ki  szkodliwie d la  zdrow ia . Tern t ru d n ie jsz e  z a
dan ie  do spełn ien ia  m a  u sta w o d a w stw o  p ań s tw a  w ie lk iego ,  
na k tóre  s k ł a d a j ą  się k r a j e  i naro(jowo’ści, s ta n o w ią ce  ro z 
m aite  ty p y  po lityczne,  społeczne i ekonom iczne.  N ic  też 
dz iw n ego , że w A u s tr y i  poza ustaw'ą z 3 0  k w ietn ia  18 7 0  r., 
w p ro w a d z a ją c ą  z a led w ie  z a r y s  z a k re só w , b ę d ą c y c h  p rz e d 
miotem a d m i n i s t r a c j i  s a n ita rn e j ,  pmjjgtwowpj i gm in ne j jąóraz 
o r g a n i z a c w  rząd o w y ch  o rg a n ó w  sa n ita rn y ch ,  ( jeże li  pom i
n iem y  ustaw&Jo z a ra z a ch  b y d lę c y c h  i u staw ę przcnry s ł ów a 
z r. 1 8 8 5 ,  c z y n ią c ą  z a d o ść  p e w n y m  w y m a g a n io m  h ig ien y  
wobec, p om ocnik ów  w rzem iosłach  i f a b iy k a c h ) ,  do r. 1896 
(u s ta w a  o obrocie h an d low ym  Środ k am i sp o ż y w c z y m i i prz< d- 
iniotami u ży tk u ) ,  b r a k  w ogóle  ustaw san ita rn y ch .  N ow y ch  
u staw  sa n ita rn y c h  w A u s tr y i  t a k  p ręd k o  sp o d z ie w a ć  się  nie 
m o żem y ,  a to z powodu p rzen ie s ien ia  w sp o m n ia n ą  pow yżej-  
u s ta w ą  z r. 187 0  ca łego  c iężaru  t ro sk  o zdrow ie  p ubliczne  
n a  g m in y ,  a  pozostaw ićm e d la  p ań s tw a  j e d y n ie  p raw a  n a d 
zoru n ad  d z ia ła ln o śc ią  fSruin w tyin k ie ru n k u ,  obok  n ie
liczn y ch  innych  z a k re só w  sa n ita rn y ch .  W  o b ra d a ch ,  to cz ą 
cych  się  w roku  1 8 6 9  w  tfnistryaekioj Radz.ie p ań stw a  n a d  
p ro je k te m  p ow yższe j  u staw y , było  to n iezaprzeczOnem z w y 
cięs tw em  polityeznem  au ton om is tó w  pod w odząi  G r o c h o l -  

s k i e g O N g ż e  przy  sp osobnośc i  w ła śn ie  tej u s taw y  zdołali  
p rzesu n ąć  p u n k t  c iężkośc i  a d m in is t r a c y i  k r a jó w  z p a r la 

m entu  do se jm ó w ; trudn o  j e d n a k  nie p rz y zn a ć ,  że Rodzajem 
u jęc ia  u s ta w y  obecnie  obo w ią z u ją ce j  p ow strzy m a n o  pogtęp 
na  polu san ita rn em  na wiele.- lat p ó źn ie jszy ch .  J a k  to w s k a 
z u ją  f a k ta .  n ie ty lk u  wielu lat było  potrzeba ,  zan im  p oszcze
gó lne  k r a je  koronne w p row ad z iły  u s ieb ie  o r g a n iz a c y ę  słu żby  
zdro.wia g m in n ą  i o k r ę g o w ą ,  do k tóre j  z o b o w ią z y w a ła  j e  
u s ta w a  sa n ita rn a  z ro ku  1 8 7 0  (§ 5), a le  z a led w ie  n ieliczne 
k r a j e  koro n n e  z d o b y ły  się jeszcze., n ą  inne u sta w y ,  m a ją c e  

n a  ce lu  w zg lędy  zdrow ia  ludności  Ł). J eż e l i  zaś  w reprezen- 
tacy i  k r a jó w  w p row adzen ie  u s taw , u k r ó c a ją c y c h  n iedbalstw o 

ogółu , sam ow olę  i.(egoizm je d n o s t e k ,  u staw  m a ją c y c h *  tak 
w y so k i  cel. ' a k  zdrow ie  sp o łeczeń stw a ,  w y m a g a j ą c y c h  n ie
raz  p ew n ego  n a k ła d u  śroęk ów ^pien iężn y ch , nie z n a jd u je  d o 
s ta tec z n e go  od cz u c ia ,  czy ż  m ożem y ta k  b a m ®  sp od z iew ać  
s ię  tego  od gm in  p o szczegó ln y ch ,  ch oćby  niemi b y ły  miJćstft. 

s t o ł e c z n e ? 2). (C. d. n.)

II. Na czem polega obecne histopatologiczne 
rozpoznanie niedowładu postępującego?

Podał

D r .  m ed i fil. P. Pręgowski (Lw ów ).

(D ok oń czen ie .)
Co się  t y c z y  poruszonej p rzezem nie  teoryi,  to po 1) j a k  

w idz ie l iśm y, t ló m acz y  ona rów nie dobrze, j a k  i teo ry a  p,iep- 
w sza ,  w y s tę p o w a n ie  k o m ó re k  p a le c z k o w a ty c h  w zdłuż  n aczy ń .

*) Poroijairi tu ustawodawstwo szpitalne.
2) Korzyść polityczną, zyskaną przez formę uchwalonej w  roku 

1870 ustajwy sanitarnej, zrównoważyłaby kilkakrotnie k o r^ ść  istotna, 
w yn ika jąca  z uregulowanej już podówczas gminnej adm inistracyi 
sanitarnej.

T e o r y a  ta w y ja ś n i a  nam  j e d n a k  ta k ż e  i te f a k t y ,  k tó ry c h  
p o przedn ia  t e o ry a 1 nie t ló m a cz y ,  a m ia n o w ic ie  w y stę p o w a n ie  
k om ó yek  p a le c z k o w a ty c h  od dz ie ln ie  i n iezależn ie  od n ac z y ń  
k rw io n o śn y ch  p rzy  k om  n erw ow y ch , tudzież  od dzie ln ie  
w śród  tk a n k i .  W ia d o ę io  bow iem , że w ty ch  m ie jsca c h  w y 
s tę p u ją  k o m ó rk i  neurogliow e. 2) T e o r y a  n a s z a  w y ja ś n ia  
t a k ż e  k ie ru n e k ,  w j a k i m  s to ją  k o m ó rk i  p a le cz k o w a te  o s ta 
tnich dw óch ro d z a jó w , a w y ja ś n i a  w ten sa m  sposób ,  w j a k i  
w y ja śn i l i śm y  k ie ru n e k  k o m ó r e k  p a le c z k o w a ty c h ,  z n a j d u j ą 
cy ch  p rzy  w ię k sz y c h  n a c z y n i a c h i i  a m ia n o w ic ie  tem , że 
k o m ó rk i  neurogliow e u le g a ją  w y d łu ż eń .u  sw y m  n ie d o k o ń 
czon ym  podzia łem  w k ie r u n k u  n a jm n ie j s z e g o  oporu, a  więc 
wśród tk a n k i  n erw ow ej p ro sto p a d le  do powierzchni k o ry  
m ó zg ow e j ,  a  rów noleg le  i w zd łuż  d ró g  n erw ow y ch  i poćłu-  
żnęg(J#w ym iaru  k o m ó re k  n erw o w y ch ,  zaś  u p o d s ta w y  kQji, 
m órek  n erw o w y ch  w zdłuż  te jże  p o d s ta w y ,  a  w ięc  w p op rzek  
do poprzedn iego  k ie r u n k u ,  co pochodzi s tąd ,  że k o m ó r k a  
n erw ow a sz e ro k ą  p o d s ta w ą  sw o ją  n a s u w a  zn aczn ie  t k a n k ę  
n erw ow ą i w zd łu ż  sw ej p o d s ta w y  d a je  więcej sw ob o d n e go  

m ie jsca ,  a n iże l ib y  go  było  przy  w y d łu ż a n iu  się  k o m ó rk i  

neu rog l iow ej dale j  w k ie ru n k u  w y p u s tk i  nerw ow ej.  3) A le  
teorya  ta m a  m e ty lk o  to z a  s o b ą ,  że t ló m acz y  dobrze 
w s ^ s t k i e  f a k ta ,  s tw ierdzone w  k o m ó rk a c h  p a H c z k o w a ty c h :  
za  n ią  p rz e m a w ia  ta k ż e  i sz e reg  in n y ch  d a n y c h ,  a  p rzede-  
w s z y s tk ie m  to, że k o m ó rk i  p a le cz k o w a te  s p o t y k a m y  tam , 

gd z ie  w y s tę p u ją  p raw id łow o k o m ó rk i  n au rog liow ej a  więc 
t a k  p rzy  n ac z y n ia ch ,  j a k  w olnoJ;rozrzucone w k orze  i j a k  
w reszc ie  p rzy  k o m ó rk a c h  n erw ow y ch  w m ie j s c a c h ,  w k tó 
ry c h  z w y k le  sp o t y k a m y  t ra b a n ty .  D a le j  nie m niej p rz em a 
w ia  za  n eu rog l iow em  pochodzen iem  k o m ó re k  p a le c z k o w a ty c h  

także-* ten f a k t ,  że tam , g d z ie  z n a jd u ją ’ s ię  k o m ó rk i  pale- 
c z k o w a t S  nie z n a jd u je m y  j u ż  z w y k ły c h ,  p raw id łow o tam  w y 
s tę p u ją c y c h  k o m ó re k  n eu rog l iow y ch . S z cz eg ó ln ie  w ido czn e  
to je s t  p rzy  k o m ó r k a c h  p a le c z k o w a ty c h ,  w y s tę p u ją c y c h  
w  pob liżu  k o m ó re k  n erw o w y ch  n a  m ie j sc u  t rab an tów , prze- 
d e w sz y s tk ie m  u p o d s ta w y  kom . n erw ow y ch .  N ig d z ie  tain, 

g d z ie  k o m ó r k a  p ą łec z k o w a ta  p rz y  p o d s taw ie  k o m ó rk i  n er
wowej p o w sta ła ,  n ie z n a jd u je m y  zw ykłego ,  n eu rog l iow ego  
trab an ta .  M im owoli n a s u w a  to p ode jrzen ie ,  że ów neu rog l io-  

w y  t r a b a n t  stał  się  tą k o m ó r k ą  p a le cz k o w a tą .  4) Z e ^ k ę -  
m ó rk i  p a le cz k o w a te ,  p rz y n a jm n ie j  w części ,  póiihodzą z k o 
m ó r e k  n eurogli i ,  w y d łu ż a ją c y c h  się  i u le g a ją c y c h  l ic z n y m , 
atoli n ie d o k o ń cz o n y m  p odzia łom , za  tem p rz e m a w ia  f a k t ,  że 
w n ie w ą tp l iw y ch  j ą d r a c h  n eu ro g l io w y ch  s p o t y k a m y  w tedy  
z w y k le  sk ło n n o ść  do w y d łu ż a n ia  się. A ż e b y  zw ró cić  u w a g ę  
n a  w y stę p o w a n ie  l icznych  wydłużonyc.h form  j ą d e r  neuro- 

gliov yeh . —  trzeb a  nie d a ć  się  w p row adz ić  w W ad s tw ie r
dzan iem  liczn y ch  w  p rz y p a d k a c h  n iedow ład u  p o stęp u ją ceg o ,  
k o m ó re k  n eu rog l iow y ch  b u j a j ą c y c h  (wuckernde G liazellen ), 

a  n iem nie j t a k ż e  m ały ch  o k r ą g ły c h  c ie m n ie j sz y c h  form , po
ch o d z ą cy c h  z poprzeczn ego  p rzec ięc ia  j ą d e r  p od łu żn y ch  n e u 

ro g liow y ch .  N ie  m ów ię tu iu ż  o tem, że w n ie k tó ry ch  p rz y 
p a d k a c h  n iedow ład u  p o s tę p u ją c e g o ,  a  m ia n o w ic ie  w tych , 
w k tó ry c h  c ierpien ie  c ie le sn e  (zapalen ie  p łuc i t. d.), n a  
k tó re  p a c y e n t  u m arł ,  pozostaw iło  zn a c zn e  ś la d y  w korze 
m ó zgow e j,  s p o t y k a m y  postac ie  k o m ó re k  n eu ro g l io w y ch ,  po

c h o d z ą ce  z w p ływ u  ow ego*  c ierp ien ia  c ie le sn ego  n a  k o rę  
m ó zg ow ą .  M ożna  z a u w a ż y ć  n adto  w y raź n e  p rz e jś c ia  od  n ie
w ątp liw y ch  k o m ó re k  n eu rog l iow y ch  do zupełn ie  p ew n y ch  

k o m ó re k  p a le cz k o w a ty ch ,  z n a jd u ją c  l iczne p o śro d k u  s to ją c e



tw ory ,  o k t ó r y c h  trudn o  orzec, czy  j e  z a l icz y ć  n a le ż y  je sz c z e  
do k o m ó re k  n e u r o g l io w y c h , c z y f c ż  s ą  to j u ż  k o m ó rk i  pa-  

T eczk ow ate .  5) W re sz c ie  n a  ten f a k t ,  że m a m y  tu do c z y 
n ien ia  z k o m ó r k a m i  n e u r o g l / ,  u le g a ją c e m i  l ic z n y m  cht>- ' 
n ie d o k o ń cz o n y m  podz ia łom , w s k a z u je  sz e re g  spostrzeżeń  n ad  
b u d o w ą  i w e jrzen iem  s a m y c h  ty ch  k o m ó re k  p a łec z k o w a ty ch .  
J u ż  w sk r a w k a c h ,  u tr w a la n y c h  w w y s k o k u ,  w idz im y  p rzy  
b a rd zo  sk ru p u la tn e m  b a d a n iu  n a  j ą d r a c h  p a łe c z k o w a ty ch  —  
le k k ie  w ręb y ,  rów noległe  i sob ie  o d p o w ia d a ją c e  z obu  stron, 
m a r k u ją c e  n ie ja k o  podzia ł  tego  j ą d r a  n a  odcink i .  N ie k ie d y  

w r ę b y  te s ą  w y b itn ie jsze ,  atoli j e s z c z e  nie w id z im y  zup eł
n ego  podzia łu . T o  znow u w id z im y  ten podzia ł,  lecz d w a  

n ow op ow sta łe  o d c in k i  od dzielone s ą  od s ieb ie  je d n ą  ty lk o  
b łoną ,  j a k b y  ś c i a n k ą ;  to w reszc ie  w id z im y  -rozdział c a ł k o 
w ity  i k a ż d y  z ty ch  od c in k ó w  p o s ia d a  j u ż  w ła sn ą  b łonkę ,  

a le  s ą  to od c in k i  j e s z c z e  zetknię te  ze sobą . Z d a r z a  się  ta k ż e  
n ie k ie d y ,  że w y s tę p u je  e a ły  sz e re g  zupełn ie  w y k sz ta łc o n y c h  
i o d dz ie lon y ch  od s ieb ie  o d c in k ó w  i je s t  o toczony p o z o sta 

ł o śc ią  c ia ła  p ro top laztnatyezn ego ,  k tóre  sw oim  z w y c z a je m  
n a  obu b ie g u n a c h  tw orzy  ow e znarfe w y p u stk i .  D o d a ć  w re
szc ie  n a le ż y ,  że w s k r a w k a c h ,  b a rw io n y c h  w e d łu g  m etody  

W e ig e r t a  n a  n eu rog l iow e w łók n a,  k o m ó rk i  'p a le c z k o w a t e —  
nie t a k  sk u rcz o n e ,  j a k  p rzy  u trw a lan iu  w y s k o k ie m ,  p o z w a 
la j?  j e s z c z e  i w ten sp osób  ro zp o z n a ł  w  nich se g m e n ta c y ę ,  
że z a z w y c z a j  p o s i a d a ją  p o m ięd zy  obu p rz ec iw le g ły m i  w rę
b a m i  sz e re g  z ia ren ek ,  p rz e c h o d z ą c y  w fo rm ie  p a s e c z k a  czy  
b łonk i ,  w y r a ź n ie  r o z d z ie la ją c y  j ą d r o  n a  czą stk i .

P o w y ż sz e  p rz ed sta w ien ie  c a łe g o  s tan u  rz e c z y  z ow em i 

k o m ó r k a m i  p a łe e z k o w a te m i  — czy n i,  z d a je  śię, d o sy ć  pra-  
w d op odo bn em  podniesione  przezem nie p rz y p u sz cz e n ie ,  że te 
k o m ó rk i  p a leczk ow ate ,  je ś l i  nie w sz y s tk ie ,  g d y ż  n a  ta k ie  
tw ierd zen ie  p o trzeb ab y  b y ło  in n y ch  dow odów , to p r z y n a j 
m n ie j  w części p o w sta ją  w s k u te k  w y d łu ż a n ia  się ,  tudzież 
l icznych , lecz n ie d o k o ń cz o n y ch  podzia łów  ją d e r  neuroglio-  
w ych. M ie l ib y śm y  w ięc tu d o 'ć z y n ie n ia  z f a k te m , że c z y n 

n ik  ch orob o tw órczy ,  w y w o łu ją c y  n iedow ład  p o s tę p u ją c y ,
d. a ła  n a  k o m ó rk i  n eu rog l iow e w ten sp osób ,  że p o b u d z a  e 
do l iczn y ch  p odzia łów  a m i t ó t y c z n y e h , -gdyż ty lk o  o t a k ic h  
tut? i  m o w a b y ć  może (mitoz b ow iem  n ig d y  w ty c h  k o 

m ó rk a c h  p a le ez k o w y c h  nie s tw ie rd z a m y ) ,  a  te p o dz ia ły  nie 
z o s ta ją  z a z w y c z a j  c a łk o w ic ie  d o k o n a n e

Co się  ty e z y  zm ian  w k o m ó r k a c h  n erw ow y ch ,  j a k i e  w y 
s t ę p u ją  w n iedow ład z ie  p o s tę p u ją c y m ,  to sp r a w a  ta  do tąd ,  j a k  
p ow ied z ia łem , osta tecznie  za ła tw ion ą  nie je s t .  R óżni autorow ie, 

a  n a  ich czele N  i s s l  p o d a ją ,  że n a jcz ę śc ie j  w p r z y p a d k a c h  n ie
d o w ła d u  p o s tę p u ją c e g o  w y s tę p u je  w k o m ó r k a c h  n erw ow y ch  
z m ia n a  a n a lo g ic z n a  do  tej, k tó rą  N i s s l  opisał,  j a k o  w y s tę 
p u j ą c ą  w k o m ó r k a c h  n e rw o w y ch  rd z en ia  pod w p ły w em  z a 
c i śn ię c ia  tę tn icy  g łów n ej i un iem oż liw ien ia  do p ły w u  k rw i  
do k o m ó rk i  n erw ow ej.  T y m c z a s e m  m o gę  pod drobno  w idem  

udow odn ić ,  iż ta  s a m a  z m ian aW k tó ra  w e d łu g  w sp o m n ia n y c h  
au torów  m a  o d p o w ia d a ć  n iedow ład ow i p o stęp u jącem u ,  zna- 
chodzi  s ię  ta k ż e  w k o rz e  m ózgow ej ty ch  p rz y p a d k ó w ,  w k t ó 
ry c h  stw ierdzon o  k l in iczn ie  n a j ro z m a it sz e  inne ch orob y  u m y 
słow e; a  n aw et  tę s a m ą  zm ianę  m o gę  n ao cz n ie  w y k a z a ć  w p rz y 
p a d k a c h  , w k tó ry c h  nie by ło  zupełn ie  ch o ro b y  u m y s ło w e j .  
T a  s a m a  z m ia n a  w y s tę p u je  rów nież  w k o m ó r k a c h  n erw o
w y ch  k o r y  m ó zgow e j k r ó l ik a  po j e j  n ac ięc iu  lub  p rz y p a le 

n iu . T u d z ie ż  inne liczne dan e ,  z k tó ry c h  zdain  sp ra w ę  
w sw ej p r a c y  szcz egó ło w e j ,  o d n o szące j  się  do tej k w e sty i ,
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k a ż ą  mi u zn ać  z m ian ę  w k o m ó r k a c h  n e r w o w y lh ,  k to c ą  
w spom nian i  autorow ie  u w a ż a ją  za  w ła śc iw ą  porażen iu  po
s tę p u ją c e m u ,  za w y w o ła n ą  c ierp ien iem  soina‘tłycznem, prze- 
d e w s z y s tk ie m  ch orobam i g orąC zk ow e m i i zakaźndrni. Ze 

z m ia n a  ta  b y w a  s p o t y k a n a  t a k  często  w n iedow ład z ie  po- 
s t ę p u ią e y m ,  to n ic  dziwnmgp* g d y ż  porażen i często p rz ech o 
d z ą  t a k ie  ch oroby , j a k  zapa len ie  płuc, p o sa ez n ica  i t. d. i z a 
z w y cza j  też n a  n ie  u m ie ra ją .  G d y  bliże j poznałem  tć z a b u r z e 
nia , t a k  często  się  p rz y p lą tu ją c e ,  było  mi j u ż  n ie zb y t  trudno 
zoryentow ać się  w z m ian ie  w k o m ó rk a c h  n erw ow y ch , o d p o 
w ia d a ją c e j  n ie d ow ład ow i p o s tę p u ją c e m u .  N ie  b ęd ę  je j  tu 
bliże j p rz ed sta w ia ł ,  g d y ż  u czy n iłem  to w opisie ; u m ieszczo
n y m  w „ P r z e g l .  l e k a r s k i m .11 Z adow oln ię  s :ę tuta j ty lk o  po'-1' 
dan iem  (g łó w n y c h  cćch, o d ró ż n ia ją c y c h  tę z m ian ę  od p oprze

dn ie j ,  p o sąd zan e j  dotąd  przez  wielu  o to, iż ona to o d p o 
w ia d a  n iedow ład ow i p o s tę p u ją c e m u :

1. W  zm ian ie  n asze j  ro zm ia ry  i k sz ta ł t  k o m ó rk i  nie 
u le g a j ą  z a b u rze n iu ,  —  g d y  w zm ian ie  p oprzedn ie j  k o m ó rk i  
n erw ow e u le g a ją  2 — 3-kro tn em u  zm n ie jszen iu ,  tudzież  po- 
ljjł-rczeniu i tem  w y w ołan b in u  zn iek szta łtn ien iu .

2. J ą d r o  w ntutz.ym p r z y p a d k u  j e s t  co do k sz ta łtu  i w e j
rzen ia  s ta le  n iezm ienione i s ta le  u tr z y m u je  sw ą  b łonę :  w p r z y j  

p a d k u  p oprzedn im  ją d ro  u le ga  2 — 3 -k ro tn e m u  zm n ie jszen iu ?  
s t a je  się  z w y k le  w y d łu żon e ,  tr.-tći sw ą  o s łonk ę,  tudzież  u le g a  
b a rd zo  c iem n e m u , je d n o s t a jn e m u  zab a rw ien iu  n a  n ieb iesk o .

3. W y p u s t k a  n erw ow a  w n asze j  zm ian ie  p ozosta je  nie- 
y d d o c z n a ;  —  w poprzednie j  zm ian ie  je s t  za w sze  b ard zo  w y 
r a ź n a  i p rz e d s ta w ia  się  w k sz ta łc ie  b a c i k a  n a  k o ń cu  p o k rę 

co nego  lub w iciow ea.
*4'. R o z p a d  c ia ła  k o m ó rk o w e g o  w n asze j  zm ian ie  roz

p o c z y n a  s i ę - n a jp ie r w  od stro n y  w y p u s tk i  g łów nej (proto- 
p la z m a ty c z n e j) ;  — w zm ian ie  p oprzedn ie j  —  od stro n y  p od

s ta w y  k o m ó rk i  i w y p u s tk i  n erw ow ej.
5. Nadto) w w ars tw ie  w ię k s z y c h  p ira m id  począ tko w e 

o b ra z y  n asz e j  z m ia n y  s ą  bardzo^ e l i a ra k te ry s ty c ż n e ,  a m ia 
n owicie dz ięk i  tem u, że ro zp ad  c ia łe k  N i s s l a  idzie tu od 
ś r o d k a ,  od j ą d r a  k u  obw odow i lio fnórki ,  sp o t y k a m y  naokoło 
j ą d r a  g ł a d k i  szerok i  p a s ,  j e d n o s t a jn ie  z a b a rw io n y  i dopiero  
n a  zew nątrz  od  n iego  ro z p a d a ją c e  się  je sz cz e  c ia łk a  N i s s l a .  
T e g o  w s z y s tk ie g o  w  z m ian ie  p oprzedn ie j  n iem a, g d y ż  tam  

z powodu w ie lk ieg o  sk u rc z e n ia  się  k o m ó rk i  ca łe j  —  wej 
rżen ie  k o m ó rk i  u le ga  zm ian ie .

- - - - - - - - 0— < 3 t > — • - - - - - - - -

III. Oceny i sprawozdania

D r .  S t a n i s ł a w  Ł a g h j w s k i  Jędrzej Śniadecki i jego „Te- 
orya jestestw organicznych1* w setną rocznicę pierwszego 
jej wydania. Szkic źródłowy i krytyczny, (Lw ów  1904. Str.

85. O dbitka z nK o sm o m u) .
R z e c z  n a p i s a n a  ja sn o  i ze z n a jo m o śc ią  przedm io tu .  

A u to r  p ierw otn ie  zam ierza ł  p r z e d r u k o w u j  „ T e o r y ę  je s t e s t w  
o r g a n ie z n y c h 11, a  j a k o  w stęp  do tegjii z am ierzo n eg o  pono
w nego w y d a n ia  dz ie ła  Ś n i a d e c k i e g o  m ia ła  s iużjfć  w ła
śn ie ro zp raw a , k tó re j  ty tu ł  w y m ie n ion y  w n ag łó w k u .  W o b ec  
b r a k u  w y d a w c y  au tor  zm u szon y  by ł  z a m ia ru  tego  zan iech ać .  
P o d k r e ś l a m  tę ok ol icznoóóM gdy ż  in n ą  m ia r ą  n ależy  m ierz y ć  
w stęp  do w y d a n ia  j a k i e g o k o l w ie k  dzieła ,  a  inną p ra c ę  n a 
u k o w ą ,  k tó r a  b y n a jm n ie j  nie pow sta ła  okolicznośc iow o. Od 
w stępu  D r .  Ł a g o w s k i e g o  do zam ierzonego  ponow nego 
w y d a n ia  „ T e o ry i  je s t e s t w  o r g a n i c z n y c h 1* ż ą d a ć  nie m o żem y  
nie nadto , co n am  d a j e ;  d a je  n a m  bow iem  tre śc iw ą  h istoryę  
ż y c ia  J ę d r z e j a  Ś n i a d e c k i e g o  i d o k ła d n y  rozb iór  j e g o
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te o ry i .  O d  ro z p r a w y  sam o is tn e j  m ie l i b y ś m y  p r a w o  ż ą d a ć  
w ięce j ,  bo w żraoiorysie  k r y t y c z n ie j s z e g o  s t a n o w is k a  w z g lę 
d e m  d o ty c h c z a s o w y c h  b io g ra fó w  Ś n i a d e c k i e g o . , '  a oso.- 
b l iw ie  w zg lęd em  n a jw a ż m e js z e g S  z n ic h  —  Mi f f l h a ł a  K a 
l i ń s k i e g o ;  w  ro zb io rz e  z.aś t e ę r y i  K i i  i a dte c k  i e g o n ię l 
ty le  s t r e s z c z a n ia  te f f iu io  i nni  o „ T e o ry i  j e s te s tw  o r g a n i c z n y c h 11 
n ap is a l i ,  lecz j a k n n j b a r d z i e j  u m o ty w o w a n e g o  są d u  w ła sn eg o .

J a k  k a ż d e  z re s z tą  dz ie ló  lu d z k ie ,  t a k  i r o z p r a w a  D r  
Ł a g o w s k i e g o  p o s ia d a  o c z y w iśc ie  p ^ n e ,  j a k k o l w i e k  n ie 
znaczne, u s te rk i .  N ie k tó r e  z w e k  u s t e r e k  z a u w a ż y łe m  i r a d -  
b y in  o n ic h  gw oli  śc is łośc i  ch o ć  w  k i l k u  s ló w ą e h  w z m ia n k ę  
u c zy n ić .

N a  s t r .  12 a u to r  p rzy p isu je^ .S  n i a d ec .k  i e m u z a s łu g ę  
ro z p o w s z e c h n ie n ia  w e  W tusijgch s ły n n e j  Łti>i(ig'i jtJlCryi B r o  
w n a .  W ia d o m o ś ć  tę a u t o r  z a c z e rp n ą ł  z a p e w n e  z B a l i ń 
s k i e g o .  T y m l i l a s e m  h is to ry c y  m e d y c y n y ,  j a j ł  W  u n t i l e r -  
l i c k  i H  a e w  r  t w i e r d z ą c o  inn ego .  Z d a n ie m  mli z tełndią 
B r o w n a  z a z n a jo m il i  W lo c k ó w  J o n e s ,  L o c a t e l l i ,  M o -  
s c a t i  i R a ń m r i .  W ia d o m o  z lis tu  s a m e g o  J ę d r z e j a  
Ś n i a d e c k i e g o  do b r a t a  J a n a ,  że p oz n a ł  o n  teo ry j*  
B r o w n a  w r. 1 7 9 2 ,  p o d czas  p o b y tu  sw eg o  w Medyjglanie. 
W  ty m  s a m y m  r o k u ,  w ła śn ie  w  M ed yo l t in ie ,  w y sz ło  w ło sk ie  
w y d a n ie  d z ie ła  B r o  w n ’aj p. n. „ E le m e n tu  m e d i c in a e ?  z p rz e d 
m o w ą  M o s e a t i e g o .  Z a p e w n e  w ięc  Ś n i a d e c k i  pozna ł 
t e o ry ę  B r o w n a  z rzec z o n e g o  w y d n f t ia  w ło sk ie g o  W  t y m ®  
1 7 9 2  r i tk u  u k a z a ło  się w P a w i i  w p rz e k ła d z ie  w ło sk im ,  d o 
k o n a n y m  p iżez  R a s  o ' i  e g o ,  in n e  dziiłlo F i  r o w  n a  . k t ó 
re g o  ty tu ł  a n g ie l s k i  b rz m i:  „ O b s e rv a t io n s  on tlie  pritroiples* 
o f  tb e  o ld  S y s t e m  o f  P k y s f S I  i t. d , we w ło sk im  zaś p r z e 
k ł a d  nosi n a p is  „ C p m p e n d io  clella n e u v a  d o t t r . n a  m e d ic a  di 
G . B ro w n  i t. d . “ J a s n ą  p ree to  j e s t  r z e c z ą ,  iż t e o r y a  g ło 
śn e g o  s z k o c k ie g o  u czo neg o  z n a n ą  b y ła  w cześn ie j  we W ło 
szech .  n iż  Ś n i a d e c k i e m u ,  k t ó r y  j ; t p o z n a ł  w te d y ,R > d y  
w e  W ło s z e c h  dzieła- B r o  w  mą! a lbo  j u ż ' b y ł y  w y s z lv ,  a lbo 
też  b y ty  do  d r u k u  p rz y g o to w y w a n e .  Z d a je '  -mi się. iż Dr. 
Ł a g o w s k i  JHoli się ró w n ież ,  gfl.y p isze :  „ W  o r w i n a ł e  t e 
o r y a  B  o i  w n a  m a  ty t u ł :  „ J u a n  ni s B r u n o n is  E le m e n ta  m H  
d ic in a e  E d i n b u r g .  1 7 8 0 “ , a w p rz e k ł a d z ie  a n g ie l s k ń n :  „ O b -  
s e ry a t io n s  on th e  pri i .o ip lesJJof tb e  old s y s t e m  o f  p h y s i c . 11 
N ie  w ie m  s k  jd  a u to r  tę  w ia d o m o ś ć  -powziął. A lb o w ie m  
w dz ie le  H Ą e s e r a ,  k tó r e  D r .  Ł  a g£»w s k  i p r z e t a c z a ,  z n a j 
d u ję ,  iż „ E le m e n f a  m e d io in a e “ w y d a ł  po angiefteMu S m  
B r o w n  p. n. „ T b e  e le m e n ts  o f  n led iu in s :  o r  a t r a n s la t io n  
o f  tlie  E le m e n ta  m e d łc in a e  B ru nęm is  i t. d “ N a jw id o cz n ie j^  
D r .  Ł  a'g'®tw s k  i d w a  ró ż n e  dz ie ła  B r o w n a ,  j e d n o  w y d a n e  
po ła c in ie  ( „ E le m e n ta  'etc.), a d r u g i e  p o .a n g ie l s k u  ( „ O b s e r -  
va.tions on tb e  p r in c ip je s  i t. d . “ ), p o c z y tu j e  z a  j e d n o .

N a  str.  2 4  a u to r ,  o p i s u ją c  z a t a r g  T o w a r z y s t w ?  l e k a r 
sk ie g o  w den łsk iegę  z g ę i i e r a ł -g u j i s rn a to re m  K o r f a k r t w e m ,  
z u p e łn ie  n i e d o k ł a d n ie  rz e c z  p rz e d s ta w ia .  W e d  m g  au t  ara 
S n i a d . e e k i  pad!  do p ew n§ g(^s top n ią»  o fia rą  le k k o m y ś ln o śc i  
F r a n k a ,  k t ó r y  n a  o d e zw ie  T o w a r z y s t w a  l e k a r s k i e g o  do 
K o r  s a k ó w  a m ia ł  r z e k o m  o p o d p is a ć  Ś n i a d e c k i e g o  bez 

. jeg o  w ie d z y .  T y m c z a s e m  w s p o m n ia n a  odjeżwę p o d p isa ł  w ła 
sn o r ę c z n ie  Ś n i a d e c k i ,  j a k o  p rezes  T o w a r z y s tw a ,  z g ad za -  
j ą c , j | i ę  „w z u p e łn o ś c i  n a , j e j  t reść .  S t y b n y  ”,z a t a r g  T o w a r z y 
s t w u  le k a r s k je g p  w i le ń s k ie g o  z jć n e r a ł - g u b o r n a to r e n i  d o k ł a 
d n ie  op isa ł  F r a n k  w  sw o ic h  d o tą d  lij-e. w y d a n y c h  p a m i ę 
t n i k a c h ,  s t a n o w ią c y c h  w ł t i E o ś ć  T o w a r z y s t w a  .d e k a r s k ie g o  
w i le ń s k ie g o  i J a n  Ś n i a d e c k i  w  l is ta ch  do  k s i ę c ia  k u r a -  
r a t o r a  A d a m a ,  C z a r t o r y s k i e  yw . zna j ił u jąc f tch  się 
w  M u z e u m  X X .  C z a r to f y s k ic l i  w  K ra k o w i e .  A le ,  p o m i ja ją c  
te  żuod ła ,  k tó r e ,  j a k o  rę k o p i ś m ie n n e ,  m o g ły  n ie  b y ć  d o 
s t ę p n e  au to ro w i ,  c a łe  w s p o m n ia n e  wSjżej za jś c ie  zosta ło  
w ie rn ie  p r z e d s ta w io n e  w m onografii  D r .  Z  a h o r s k  i etekr 
p. n. „ Z a r y s  d z ie jó w  C e s a r s k ie g o  T o w a r z y s t w a  l e k a r s k i e g o  
w  W i l n i e . “ W a r s z a w a  18 98 .  ( O d b i t k a  z P a m i ę t n i k a  T o w . 
l e k a r .  w arsz .) .

N a  s t r .  31 a u to r  p isze :  „ N i k t  ró w n ie ż  p e w n o  n ie  wrę# 
że Ś n i a d e c k i  p ie r w s z y ' l e p i s a ł  d z ia ła n ie  k a lo m e lu  m o czo 
p ę d n e  ( „ O b s e ry a t io n e s  d e  u r in a e  a  c a lc u lo  u n i e ś  re.nisffśup-

p re s s io n g .“ R z ecz  c z y j a n a  "Jną p o s ie d z e n iu  T o w . le k a r .  wił. 
w  i1. 1814. T o ż  po p o l s k u :  „O  z a t r z y m a n i u  u r y n y  z p r z y 
c z y n y  k a m ie n ia  j e d n e j  t y l k o  n e r k i . “ (P a m .  T o w . lek . wił. 
I  167. 1818) i p ie r w s z y  zaczą ł  k a lo in e l  w  t y ^ f f l u  w j r a -  
k t y e e  >'3t0sowłić. T ym kjzasęh i Z w j h a r i i n ,  k t ó r y  s ię  o tern  
d o w ied z ia ł  p r a w d o p o d o b n ie  od u c z n ia  Ś n i a d e c k i e g o ,  a  
sw eg o  prof iff l irś '  spOsti ze żen ie '  t |  p g ło s i ł  za  w łą s n g l  a  u c zn io 
w ie  j e g o  pt/szli jesŻGże d a le j ,  be>'*szkpfę l e k a r s k ą  m o s k ie w s k ą ,  
d z ię k i  '(5wemu k a lo m e lo W i, c h c ą  n a z w a ć  ś ż k o ła  Z  a c h a r  i i- 
n a.  N i l a  n ie  z a p ro te s to w a ł  p r z e c iw k o  tej u z u r p a c y i ,  p o n ie 
w aż  n iew ie lu  o tern w ie d z ia ło .“ U s tę p  ten  w  ro z p r a w ie  D r .  
Ł a g o w s k i e g o ’ bez  c u d z y s ło w u  u m i ^ s z c z o o j ^  p r z e m a w ia ć  
z d a je  się 8a  te in ,  j a k o b y  p ie r v tO Q |D r J  Ł a g o w s k i  z w ró c i ł  
uwagę! na  s to so w an ie  p rzez  S n i a d e c k  e g o  k a lo m e lu ,  j a k o  
ś r o d k a  m o czo p ę d n eg o .  W  d z ie le  j e d n a k  D r .  B i e l i ń s k i e g o  
p. n. ^ t j n i w e r ^ t e t  W i l e ń s k i “ ( K r a k ó w  1 8 9 9 — 1 9 0 0 )  w to 
m ie  I I I  n a  s tr .  6 3 7  z n a jd u j ę  b a rd z o  p o d o b n y  u s t ę p ,  k t ó r y  
b rz m i:  „ . . . . n i k t  n ie  w ied z ia ł  o tern w E u ro p ie ,  że  p ie r w s z y  
S n  i a d  et;, k  d z ia ła n ie  k a lo m e lu  jakcfW diureticum o p is a ł  
i w p r a k t y c e  stjjsfiftwał. T y m c z a s e m  Z a c l i a r i i n ,  d o w ie 
d z ia w sz y  się o tern p r a w d o p o d o b n ie  od sw eg o  p ro fe so ra  
aB icfm óą Ś n  i a d e c k  i e * ^  , p‘ó w y ższe  sp o s trzeżen ie  za  sw o je  
p rz y z n a ł ,  a u cz n io w ie  j e g o  poszli je s z c z e  d a le j ,  bo szk o łę  
m o s k ie w s k ą  l e k a r s k a ,  d z ięk i  o w e m u  k a lo ib e lo w i ,  p r a g n ą  na,- 
zw ać*  s z k o lą  Z a c l i a r i i n  a. N i k t  nie p ro te s to w a ł  p r z e c iw k o  
tej u z u rp a c y i ,  bo n iew ie lu  o te m  w ie d z ia ło . “ Je s z c z e  w c z e 
śn ie j ,  bo w  r. 1 8 9 8  z rob i ł  D r .  Z a b o r s k i  w e  w sp o m n ia n e j  
ju ż  Yoyżej mono.grafii n a s t ę p u ją c ą  w  tej s p r a w ie  u w a g ę :  
„ U w a ż a m  ził obo.wiljzek w sk a z S ć  w tejm m ie j s c u  n a  w z m ia n 
k ę  J ę d r z i g j a  S n Ut"'de c k  i e g o  n a  po s iedzen iu  12  s ty c z n ia  
1 8 0 7  ro łu i ,  jgał.yż ś w ia d c z y  oiujy, że  n ie  J  e n  d r  a s s i k  o w i 
i n ie^ą irofesorow i Z  a c h a r  ii n o w  i n a le ż y  się z a s ł u g a  od 
k r y c i a  m o c z o p ę d n y c h  w łasno śc i  k a l o m e l u ,  lecz  w ła śn ie  

( Ś n i a d e c k i e m u ,  k tó r y  p o w ia d o m i ł  T o w a r z y s tw o ,  iż z d o 
b r y m  s k u t k i e m  leczy  p o ra ż e n ia  n e r e k  po s z k a r l a t y n i e  za- 
po ińćcą  k a lo m u lu  w p o łącz en iu  z extr. hyoseyami i w s k a z a ł  
n a  jego d o b re  d z ia ła n ie ,  j a k o J s r o d k a  m o c z o p ę d n e g o .11

NA 'str. 6 0  tw ie rd z i  aiteor, iż „ p ie tw s z ą  k r ó c i u t k ą  b i 
b l io g ra f ic zn ą  w z m ia n k ę  rej „ T e o ry i  j e s t e s t w  o r g a n i c z n y c h 11 
n a p o t y k a m y  w tom ie  I I  P a m i ę t n i k a , .T o w a r z .  le k a r .  w arsz .  
z r. J f8 3 9 .“ T y m c z a s e tn  j u ż  w r. 1 8 0 5  w D z ie n n i k u  w i le ń 
ski m J ó ż e f  K o s a k o w s k i  s t r e śc i ł  p ie rw s z ą  c zęść  d z ie ła  
Ś n i a / l  e c k  i e g  o.

D o  w y tk n ię t y c h  w y że j  d r o b n y c h  u s t e r e k  r o z p r a w y  D r .  
Ł a g o w s k i e g o  z a l i c z y łb y m  t a k ż e  n ie u w z g lę d n ie n ie  p rzez  
ą u t i j r a  p rzy  ro zb io rze  tdo ry i Ś n i a d e c k i e g o  n a jg łę b sz e g o  
i n r jo b śzB fn ie j i jzeg o  sJludyuin o „ T e o ry i  j e s t e s t w  o r g a n i 
c z n y c h 11, j a k i e  p iś m ie n n ic tw o  po lsk ie  po siada .  M a m  n a  m y ś l i  

J ^ p r a w T a T . h  d ja u  s z a  Z  u I i ń s k  i e g  o , w y d r u k o w a n ą  w R o- 
c z i r k a c h  T o w a r z y s t w a  , P r z y j a c i o U N : i u k  P o z n a ń s k ie g o  w r. 
1874  p. u. „ Z a s a d y  te o ry i  j e s B s t w  o rg a n i c z n y c h  J ę d r z e j a  
S n i a  d e e k  i e g  o,  o cen io n e  ze s t a n o w is k a  d z is ie j s z y c h  p o jęć  
f iz y o lo g ie z n y c b .11

W  k o ń c u  d c / ja ć  w in i e n e m ,  iż p o m im o  p rz y to c z o n y c h  
w y że j  d r o b n y c h  u s t e r e k ,  p r a c o w i te  p ism o  D r .  Ł a g o w s k i e 
g o  s ta n o w i  n i e b e z w a r t o s c i o " y  p r z y b y t e k  do  p o lsk ipg o  p i
ś m ie n n ic tw a  bistiii y c z n ^ l e k a f s k i ę g o . - -Q fy s z e 'n p  p r z y z n a ć  to 
n a le ż y ,  iż a u to r  z w z i& ig o  na  się trnd neg e j  z a d a n i a  w y w i ą 
za ł  się w sposób  n a le ż y ty ,  co m u  się za  z a s łu g ę  p o c z y ta ć  
godzi.  Adam Wrzosek.

Prace labora+oryum anatomii patologicznej szpitala żydo
wskiego W Warszawie, w y d a w a n e  przęz, j j s t e i n h a u s a  
p r z i j  w sp ó łu d z ia le  K&^y im. M ia n o w s k ie g o .  Z łfezyt I ,  z 3  t a 
b l ic am i r y s u n k ó w .  W a r s z a w a ,  1 9 0 4  D r u k  P .  L a s k a u e r a .

S tro n  I I I  - j -  4-0.

U z y s k a w s z y  d la  k ie r o w a n e j  p rzez  s ieb ie  p r a c o w n i  odpo- 
w i( 'd iiie j$7^Sp0mieszcżenje  w n o w y m  g m a c h u  s z p i t a l n y m  i spo
d z ie w a ją c  się w l e p s z y c h  w a r u n k a c h  z w ię k s z y ć  je j  dz ia la l-  
Wisę, rozp ,Jeżyna  S t e m b a u ^ o s o b n e  w y d a w n ic tw m ,  ab w 1 s k u 
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pić  jfcjactej pod  sw o im  w y k o n a n e  k ie ru n k ie  m, j a  . .dotąd r o z 
p ro s z o n e  p o b o ż n y c h  c za so p ism a c h :  Spis p r a c  ty  cli. 'ńg łoszo- 
nVelx.,od r o k u  1898 do p o c z ą tk u  r. I)., p o d a n y „ w  p r z e d m o 
wie, obejm uje ,  p o k a ź n ą  l iczbę  34 .  z czaiło lw ia  cagśe, bojSlk  
p r z y p a d a  n a  jm fce  p ió ra  St.einbau.ia, lu b  w y k o n a n e  z jegp 
c z y n n y m  w s p ó łu d z ia łe m  M p p ą c  się p o c h lu b ić  t a k  I i l E t y m  

d o ro b k ie m  p i ś m ie n n ic z y m ,  utw(jjją]jno o rg a n  władny.- J^śstfe 
n et w y  t y p  w y d a w n i c t w a ,  dość  p o w sz e c b n ^ n z a g ro n ic ą .  p raw ie  
zaś n ie  u zarw any  d o tą d  u n a s ,  g d z ie  n a w e t  więfi®e, k l i n ik i  
g r o m a d z ą  w e ,w s p ó l n y c h  z e szy tą  cli ty lk o  o d b i tk i  s w y c h  prac., 
w p rz ó d  n iem i wzJyógae.iwszy nieniiaiłffit obfitą  t r e ść  n a s z y c h  
cza so p ism  [ j e ry o d y c z n y c b .

N a  p ie rw s z y  z e sz y t  w y d a w n i c tw a  z ło ż y ły  ; j ę  trzy. p race .  
W  p ie rw sz e j  p. t. „ P r z y c z y n e k  do n a u k i  o b is tO gcnezie  
n a b ło n i a k ó w  z ło ś l iw y ch  k o s m ó w k i “ o p is u ie  Ste.inlmus z a j 
m u j ą c y  p r z y p a d e k  te g S r . / l tó w o tw o ru , p o w sta łeg o  po c ią ż y  
z ą ę n ia d o w e j .  N a  g r o n k a c h  zhś.i.iadowyb.hlc^ w y s k r o b a n y c h  
w r a z  z c z ą s tk a m i  t-y.powj:) ią ż  lm w i n ię t ę g o  n o w o tw o ru ,  m ożna 
b y ló  s tw ie rd z ić  p r z e j m a  -‘od  ł a g o d n y c h  ro z ro s tó w  n a b ło n k a  
k o s m k ó w  do n i e p o h a m o w a n e g o  nowi i tw in ^w og ó  b u ja n i a ,  
w  któr ,ęm g łó w n y  u d z ia ł  m ia ły  k o m ó r k i  w a r s tw y  L an g -1 
h a n s a ,  p r z e ł a m u j  ącęe n ie z n a c z n ie  t y l k o  rozros łe  sy f le y ty u in .  
A u to r  n a w ią z u j e  do tego  p i z y p a d k u  s p i a w ę  p o ch o d zen ia  k<>- 
m p r e k  w ę d r u ją c y c h  kosn iA w ki W  d ru g ie j  p r a c y  p. t. „ O  g u 
z a c h  z a p a l n y c h  ś l i n i a n e k 44 podaje :  S te i n h a u s  t r zy  p r z y p a d k i  
te j s p r a w y ,  t a k ż e  i ze w zg lę d ó w  p r a k t y c z n y c h  c ie k a w e j ,  
p o n iew aż  k l in ic z n ie  m oże  o n a  miećPi;echv n o w o tw o ru ,  n a w e t  
złośliwfeg'^ Z a ą n y k a  z e sz y t  p r a c a E n d e l i i i a n a  „ 0  s z k l i s t e m  z w y 
r o d n ie n iu  w r o g ó w c e 14, o pa r t# ,  nu. d w ę j .n  s p o s t rz e ż e n ia c h ,  
w k tó r e j  a u to r  d o c h p d z i ;  do w n io s k u ,  że t.Ji z w y ro d n ie n i e  jest 
w y n ik i e m  pr^cinianpjitzklife te .j  m a s  ro z p a d  wyą+h, p o w s ta ły c h  
w s k u t e k  m a r tw ic y  t k a n k i  i r o z t r z ą s a  n a s t ę p s tw a  tfej Sfera w y.

W s z y s tk ię *  t r z y  p ra c e  n ie  u s t ę p u ją  W  do  sw y c h  za le t  
pi?fcc»in, d o ty c h c z a s  z praco.,vni t ś te m b k u s a  w y s z ły m .  'W y 
d a n ie  j e s t  b a rd z o  j t p r a n n e ,  r y s u n k i  w'Mn'(iwt>X^U'ec/ianow.'<ki:-

iv. W y c i ą g i .
L e n  be. O d ż y w ia n ie  d r o g ą  p o z a u s t n ą . (D eutsche K lin ik  

L an d  I, 1D03). Odżywianie- z wykiiifczęniiiii ust. stosować m o n i t y  
przez odbytnicę i przez skemę. D róg  tych używamy wtenczas, gdy 
n. p. z powodu zwężenia przeł&ku lub krwotoków żołądkowych 
i t. d. pokarmy przez usta  nie mogą być prz\\jęte, lub rtie powinny 
być podąupj Do zupełnego i doskonałego jed n ak  odżywienia ani 
jedna,  ani d ruga  droga nie wysta-pc-Jta, natomiąst użyte obie razem, 
m ogą cfąć dobije wyniki.

L a w a t y w y  o d ż y w c z e  używafie były ju ż  w stffoźytności. ;  
jed n akże  przedtem n ®  ofeSnianą .ifcb na lk ży ć ijL 'a  to ula tego, gdyż 
sk ład  takicli lawŚtyw nie był o d p ó jw ied n *  nie z okno bowiem i nie 
uwzględniano wonczas czynności narządów trawiennych.-'"Ołieąc o sią
gnąć pewną korzyśb z lawatyw, potrzeba, uło nich użyć takich sńb- 
stancyi, które w kiszce stolcowej m ogą uledz wessiuiiu.

Takiemi ciałami s ą  surowe j a j a ,  wyciąg m i ę s n a  wfflony, 
rozczyny cukru, m l e k o , m a ł y m  stopniu i tłuszcze. IloSć od
żywczej lawatywy nie powinna przekraczać  300 sz. e tu i , gdyż 
większa objętość wywołuje silny ruch robaczkowy i szybkie wyda
lenie treści wlanej do jelita.

Co się tyczy ciał b i a ł k o w a t y c h ,  ®to racyuhalnem jest. po
dawanie przetworów peptonowych, gdyż te prędko u lega ją  wyssa
n ia  i mniej ulega ją  gniciu, aniżeli inńe Ciała białkowiftę, J e 
dnakże, jeżeli ich użyjemy wtfjlyj, niż 60  grm. w 250 Smn. płynu, 
to wywołamy biegunkę. Przyswajanie^peptonów zostało udowodnione, 
gdyż no lawatywacli tego rodzaju nio niożerhv wykazać w moczu 
ani peptonu, ani wogóle białka. Z ciał białkowatych możemy użyć 
także  wyciągu mięshego i surowych ja j ,  które najbardziej  n a d a j ą  się: 
jeżpli do odbytnicy wlewamy do 6 j a j ,  to później w moczu białka 
wykazać nie możemy. D odatek  soli ku ęb e n n e j- ( l  grm. na 1 ja jo )  
ułatwia wessanie.

Je d n a k ż e  j a j a  u lega ją  wessaniu powoli t ak ,  że części ich 
w kiszęe stolcowej uloga gniciu, co stwierdza bardzo ćiic lmąćy kał 
po lawatywacli jajecznych. Wytwory gnicia drażn ią  błonę g u z o w ą  
tak, że po długotrwałem u ż E i u  tych lawatyw przy jśćBm oże  nawet 
do zapalenia kiszki grubej.  D latego też należy przyrządem I lo g a ra

p r C s k  kąSTeui nowem w p ro w ad ze n iem  j a j  przeplók.ać k i s z k ę ,  by 
t t s H a ć  r e sz tk i  j a j  z a le g a ją c y c h  i gn i jący ch .

Z w ę g l o w o d a n ó w  s k r o b i a  i c u k ie r  .są. n a d e r  s to so w n e  do 
law atyw . S k r o b i a -,w k i sż c e  s to lcow ej p rz e m ie n ia ^ s ią  na  c u k ie r ;  s a 
m ego  c u k r u  porlać. uio możemy, ponię'warż rozęSyn j e g o  drażn i  błynę 
ślazową, l a k ,  że ju ż  1 0 '  „ z o s ta j e  w net w ydalony, 40"/,, w yw ołn je  
zakżerw ieii ienie  błony ś luzow ej ,  a  5(JV1 nieżyt, k i s t e k  i b iegun kę .

D la tego  w i ę c e j ,  niż lf i  g rm . c u k r u  na 3 0 0  płynu, podawiti i  
nie należy .  S k ro b ia  ty lk o  powoli  zam ien ia  s ię  w cuk ier ,  d la tego  
też tną kę za letę ,  ż j T p o w s l a j ą  c iąg le  m a ło  ilnijSci n i k r u ,  k t ó r e  m y  
t .y cb m ij s t  u l ę g a j ą  w e ssan iu  t a k ,  ż“  d rażn ien ie  b ł o n jB ś l u z o w e j  j e s t  

. .w y k luc zo n e .  H i w ł i t y f y  z e J j lk ró b ią  nie w yw o łu ją  p a r c i a  ani holów 
b izu clra ,  th k  j a k  law atyw y  z c u k r e m .  L a w a ty w y  sk ro b io w e  s ą  więc 
godift *  poteeeiMłęfSmianowiCjjB" w s t o s u n k u  5 0  g ra m ó w  na 3 0 0  wody.

Z a p o m o e ą  law atyw  sk ro b io w y c h  p r z y s w a ja  u s t ró j  3 r azy  tyle 
w ęglow odanów , niż p rzy  s to so w an iu  law aty w  z c u k r e m .

T ł u s z c z e  s a m e  nio n a d a ją  s ię  do law aty w  odżyw czych , gdyż  
w ossąn io  t l u s ^ z u  w k i s z c a  sto lcow ej jeS-t możliwo ty lk o  w ilości 
10 .g ram ów  dzięrmi,y. J e d n a k ż e  przez  d o d a w a n ie  pyibstancyi trzu- 
S k t i w j i  więksff iić jlosć t łu szczu  moż.e ilJedz w e s s a n iu ;  w iadom o bo
wiem, że S^ f i jgywt z m y d lą  zawyesza i e m u l g u j e )  tłus.zcze, p rzez  co 
bzyni j e  zdoinem i do w essan ia .  J e ż e l i  więc, m ie sz a m y  tłuszcz, ml 
św ieżą '  suostancyi).  t r z u s t k o w ą ,  m o żem y  d o p ro w ad zić  do t e g o ,  żó 
n aw e t  50  g ra m ó w  ulegn ie  w e ss a n iu .  O pró cz  t łu szczu  t a k ż e  i sułi- 
s ta n e y e  ;b ia łk o w o ,  j a k  m ięso ,  m i« s ’zan e  z t r z u s tk ą ,  n a d a ją  s ię  do 
law atyw .

P rócz  w ym ienionych ciał  u żyw am y  jo sz c z e  m i e l c a  do Iawa- 
ty.wi. odżyw czych . M le k o  u leg a  w kiszce  , s to lcow ej w e s s a n iu  i m a  
r i e l k i e  dziabuiio  odżyw cze,  a le  także ,  j a k  każdy, iim,y płyn, p o b u 
d z a  w w ieĘszych  i lościach ruch  ro baczk ow y  jr t i t ,  d la te g o  użyć go 
m ożem y w ilośf-i nre( przekrą fcza jąęe j  g ram ów .

L a w a ty w y  o d ż y w c z a  dz.reliui^ n a  1. p e p to n o w e :  GOT) p e p t o 
nów n a  30<fć>. .iułelfli; U .  j a j e c z n e :  3 j a j u  n a B D 0 ' 0  m le k a  i 3 0  soli 
k u c h e n n e j :  .III. sk ro i , io w e :  (iu'0  bialica nii BOOCDmleka; IV . trzu- 
s tk o w o -m ię sh e :  6 0  0  suL-daiu-yi t r z u s tk o w e j  na 2 i)0 ‘0  m ię sa ;  \  sk ro -  
b io w o - ja jeczp e :  o 0 0  0 m le k a ,  3 j a j a ,  3 '0 . s o l i  1/uchennej i 401)  skrob i .

L a w g ty w a m i  j e d n a k ż e  m e  m ożem y s t a l e  d o s ta rc z y ć  p o trz e 
bnych kalj iryi. D r u g ą  d r o g ą  p o z a u s tn e g o  o d ży w ian ia  j e s t  o d i ^ 7- 
w i a u j p o d s k  ó r  n fs.

J a s z c z e  w ro k u  R (> ! ) ,  P e iŁft.tjji M on zm , w strz yk iw a l i  ze s k u t 
k iem  p o d s k ó rn ie  in le £ ) ,  ż ó ł tk a ,  t ran  ryb i  i ol£j ( 1 0  do rgjS g ram ó w  
w 2 4  g o ć lż in a c h W łi i i r lu r ^ a i i^  w strzyk iw ał  po.dsKorftio w 2 nfiesią-  

» ‘o«w:l] 1 k i lo g ra m  oliwy i z au w aży ł  p o d w y ższo a ie  c ię ż a r u  miała .
, H B j3 w 'z ,e ż « M l  k l in iczne m ć  t i io ry ć b  se rc o w ych ,  m ianow ic ie ,  że 

cl iorzy zn oszą  i 1 0 0 ' w strz y k n ię ć  o le ju  l iam fo ro w egó  w7 2 4  gollzi- 
nacli  bez d z ia łan ia  u jc.mnftgomsRlonilyyLeubagO do w s trz y k i sm ń  pod
s k ó rn y c h  t łu szczu  w więl;s>ycli  i lośc iach . P e p to n u  i a l lminoz nie 
m ożeipy  o ży w ać  do tych w strzyk iw al i ,  p on iew aż  w yw o łu ją  objawy 
tok syc zn e .  T a k  s a m o  mlejfo i j a ju ,  w strzyk nięty ,  podskórnie;,  n i ł b j p  
w a ją  p r z y s w a ja n e ,  lecz w y d z ie la ją  s ię  moczem.

Go s i ę  tyczy  w ęg lo w o d an ó w , to L e u h e . robił  d o św iad cze n ia  
z ‘ c u k r e m  gron ow ym  i p rzyszed ł  d o .w n io s k u ,  ż f e o n  nie  n a d a je  się 
do \vstrfc.yknvań podsKÓrnycii,  pon ie w aż  w yw o łu je  ból i go rą c z k ę '  n a 
z a ju t r z  po wsi.rżykhięeiu. D ok st iy  mi w ydzie la  s ię  m ocze m ; glykrugen 
v pra,wdzie nie wydziela  stę, a le  do d s i s i a j  nie iw.yralii i j ą  go.

" -•iZiitom cia ła  b ia łk o w a te  nie n a d a j ą . | s i ę  do p o d sk ó rn e g o  od
żyw ian ia ,  a w ęg lo w o d an y  (.gl-ykogOn) w ogran ic zo n e j  lrnteie. Oliwa 
n a d a je  s ię  do sz tu c zn e g o  o d ży w ian ia  d ro ^ ą  p o d s k ó r n ą ;  5 0  
g ra m ó w  letniaj oliwy, w yjałow ion e j p rzez  go tow an ie ,  m o żem y  w c iągu  
je d n e j  godz in y  powoli  -zapoiiH icą jT ew aru  w e ic l i ć y ia lb o  w s trz y k n ą ć ,  
po 5 do 10  g rm . zapo inoóą  s t r z y k a w k i  P raw at .za  w różnycli  miej-  
s a a c b  sykóry.

W e ę Je  K o l i a  „ w lew anie  t łu szczów  j d s  Wskazanie wt>enei^re,,' 
Iłied.y Izasób Iłuszczu w u s t r o ju  ?hnika ,  a  nie te s t  on nbogłfw  lii: łko,  
g d y »  w innym r a z ie  m oże  nasią.p.ić ry c h łd g trż y o ie  b ia łk a .  J a k  d ługo  
p rzez  lodb.ytnicę m ożem y ustro jow i d o s ta rc z y ć  b ia łk a ,  p o d sk ó rn e  do- 
pro.Wadżenie t łuszczu  j e s t  z a ló e g ie m  rae.yonalnym.

^ Ł ó j ę ł i  w ięc .yskoinbinu jem y o d ż y w ia n ia  p rzez  odbytn icę  (2  la- 
w atyw y dz io j im e no 3 p 0  g rm . m l o k a , ' ^ O ,  sk ro b i ,  ę S c j a j a )  z w lew a
niem tłu szczu  ( lO f t jg r iu .  o liwy), to m ożem y d o jk arcz y ć  u stro jow i  
p o trz e lm ą  do życ ia  i lość  poży w ienia .  . B r. Jak a /* Sokal, L w ów .

I t a  u c l i  f u  s s .  Z j a w i s k a  p a r a d o k s a l n e  p r z y  o p u k i w a 
n iu  k l a t k i  p i e r s i o w e j .  {Russkyt Węacz 1 0 0 4 )  J N r .  8). A u to r  
z w ra c a  u w aS e  na  je d e n  oli.jaw, k tó r y  s p o s t r z e g a  j u ż  o‘d przeszło  
2 0  lat, m ianow icie ,  że przy  wypocinie  o p lu o i io w e j , s i ę g a ją c e j '  do 

r 8 — i) krffiu, . ą  iton ibardzie j  wyże j,  w y s tę p u je  zaw sze  , s t łu m ien ie  tfa- 
g ło ^ i  opukowe.go po s tro n ie  zdrow ej ■ ,^aż u s a m e g o  s to su  p a c ie rz o 
wego i o dpow iedn io  do tego u ezuęie  zw ięk^zpuggo  o p o ru  przy  o b m a 
cy w an iu ;  o k o l ic ą  s t łu m ie n ia  p a r a d o k s a ln e g o  m a k s z t a ł t  t r ó jk ą t a ,
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kiórego  podstaw ą je s t  dolny brzeg zdrowego płucu, przeeiwprostokątnia 
(hipotenuza).tzifa ząezyna*się, nieco niżej tod poziomu wypociny, lub 
w zupełnffi j j  odpowiada mu i s tąd  biegnie do„zewńętrznego końffl 
linii podstawowej,  tworząc, zwykle linię, zwrójćoną wklęsłością ku 
zewnątrz. ’V\(ysoko?6 i podstawaętrójkąta,  zarówno ja k  i wicikolei]ego, 
zależą od. ilóśei i wysokości wypociny; zawsze je d n a  wysokusr tró j
ką ta  przewyższa, podstawę; w większym stopniu ulega, zmianom 
w ra i ie tzm ian y  poziomu wypociny, niż długość podstawy. Objaw: tjen 
spostrzega się stale w przobTegu wolnych płynów opłucnowycli; za
tem b raku je  go w wypocinach otorbion;,cli, niat przylegająćych do 
stosu kręgowego i nie sprowadzających  przemios$Ż<?,[Ha śródpiersia,  
przy wypocinie międźyplatoyfej1, oraz '-zwyczaj nycl! nalotach włókniko- 
w.yćlii Objaw wfstępujeĆ 'również w n u re  otoku ropnego i otokur z odmą 
piersiową, oraz po wydaleniu wypiłćiny oplucriowej zapomocą torako
tomii. Do ostatnich p raw i"  lat autor przypisyw ał;'rtrójkąt,owi p f f l j '  
kfęgowemu (triańgithuu pmtaśuertelrrali') znaczenie patognomoni- 
Czńe: kilkay-jednak spostrzeżeń w ostatnim eźeiśie wjkff i f tfo,  że 
stłumienie to m oteJ towarzyszyć! wlóknikowemu zapaleniu phic; K c z  
w t w i P g B B i i  t ró jk ą t ’ Jeśt. mniejszy', ma nieco inti'0 kształty i sam o 
stlumionie je s t  bardzo nieznaczne. We wszystkich fybli przy padkach '  
do sekeyi jed n ak  nie przyszło, w skutek tego niepodobna wykluczyć 
możliwości nalotów opłncnowycb i zrostów. W każdym n ! | ł 0 brak 
omawianego objawu uważa autor za n a d e r  ważną wskazówkę, prze
m aw iającą  przeciwko wolnej wypocinie opluęnowej, s ięgające j  przy
najm niej,  do 9 kręgu u dzieci do lat f l a m i t o r ,  j a k o  pedyatra, tmai 
wylącznie^do, czynienia z dziećmi). W miejscu tró jką ta  pltfćo przed
stawia s ig (,zupełnie  zdrowenl i w  normalną zawartością  powietrza. 
1'owstańie tró jkątnego stłumienia po stronie zdrowej autor tłómaczy, 
wyeliodząc z doświadczeń na trupacn, przemieszczeniem śródpjer.sia 
i obecnością wypociny, k tó ra *  przytłumia dźwięk, wywołany uderze
niem, przechodzący w zwykłych warunkach i na drugą  S'tronę, a to 
dzięki kręgom i żebrom. Zapalno nacieczenip płuc nie wywołuje 
.tęgo objawu, gdyż naciek nie przylega tak  ściśle do oplućtie] że
browej, j a k  wypocina, przytem rzadko bywa zupełnym bez domie
szki powietrza w o s k r /S a c l i  i zraz ikm li ;  sam a  zliitość nacieku 
w każdym przypadku je s t  nierównomierną; w skutek  tego wpływ 
nacieku nit zmniejszenie dźwięczności mibjscąi opukiwanego je s t  
mniej wyraźnym. Tylko w razre zupełnego nacieku, ściśIe przylega
jącego  do opłucnej żebrowej, m ogą powstać w arunki,  sprzy ja jące  
fltwoiBeniu się objawu, o którym mowa. (Podoimy objaw u doro
słych, będących w tych samych warunkach, ®  i dzieci I łanchfussa,  
spostrzegł K e n i g ,  wezwauy przę$  K auclifussa  do zwracania nań 
uwagi. "T iernig  przypisuje  mu lównież ogromne ■ znaczenie rozpo
zn aw czy  iP*igj>piseŁisftraivosdai&cy}x D r. Orloimką. (Ptbg.).

L u c k e .  P r z y c z y n e k  do l e c z e n i a  r z e ż ą c z k i  w s t r z y k i -
w a n i a m i .  "(JMunchener med. Wóchensc/irift Nr. JL3, 1904). Autor 
zwrócił uwagę na brak  pewności,  czy ty lita część cewki moczowej je s t  
zamknięta wobec wstrzykiwali R s k o w J B i  (Drmckeinspritzungen) do 
pi'żedniej części Kewki. Innem je s t  ledffinie chorych, gd y^są  z a k a 
żeni po raz pierwszy, a  inne, gdy rzeząe/.ka jesjt. nawrotowa. L ecząc  

iffitkażonych po raz pierwsity, można na pewne p r z y ją ™ iż  w pierw
szych 14 dniach zamknięcie tylnej czętyfi cewki wobec przodkowej 
j e s t  pewnetn; zależy na łem, aby w tym czasie  zapomoćą wstrzy
kiwali uciskowych znacznie złagodzić objawy [zapalne i usunąć 
dwoinki rzeżączkowe z powierzchni błony śluzowej. Je ś l i  to naśtąpi, 
udajei s i ę 1, z,wykle zapobiedz przeniesieniu się choroby na tylną część 
cewki,  gdy wśród przestrzegania ;*  pewny cli ostrożności wstrzykuje 
się im e zy n  dostatecznie  prątkobójczy. Można więc z dolnym wyni
kiem leczyć pierwszy raz zaniżonych według M e i s s e . r a .  L u c k e  
podaje, że izeczywiście wszystkich pr&etwoiów srebrowych pro- 
targol oddał mu najlepsze  usługi. U wielokrotnie zakażonych nie 
m ożna nigdy z góry być pewnym, iż w ew nętrzny  zwieracz jgewki 
wypełnia swoją.' czynność; dlatego najlepiej na razie nie pole„eSć 
wstrzykiwali uciskowych, lecz albo leczyć tylno przednią . Azęść 
cewki przeplókiwaniaini zapomocą cewnika aż do u su n ięc ia 's i ln ie j
szej wydzieliny i powierzchownie l<*rżą6.yMi dwoinek, albo przepló- 
kiwać według J a  n e t a ,  a potem dopiero p rzo jść^ d o  wstrzykiwali 
uciskowych. IjęcztJć więc o s trą  rzeżączkę wstrzykiwaniami, n a l e w j  
wyjąwszy pierwszy raz zarażonych, unikać w strzykiw śói z uciskiem 
i dłuższego zatrzymywania wstrzykniętego pfynu, aż d.o zniknięcia 
znaczniaszycly  objawów zapalnych i powierzchownie się zn a jd u ją
cych dwoinek rzeżączkowyck. Natura ln ie  t ^ e a ^ i ę  to także pierwszy 
raz zarażanych, objętych w leczenie przód upływem trz,ęcb . tygodni 
od początku choroby. ĘąscIikopŁ

II  o l i s ,  t e i n .  P r z y c z y n e k  do  k a z u i s t y k i  s a m o i s t n e j  
i s z t u c z n e j  z g o r z e l i  s k ó r y  n a  t le  n e r w o w e m .  (Deutsche med. 
Wochenschrift Nr. 43, 1,9,04)..*,Nie udowodniwszy dotychcfcąs istnie

nia odżywczych włókien nerwowych, nie meftemy stanowczo od
nieść, wszystkich przypadków zgorzeli skóry  do wpływów nerwo

wych. Za typową zgorzel sk ó ry  można uważańsrównomierne obum ar
cie skóry (i głębszych warstw) paletsw końHyn w niepowikhinej 
postaci choroby Eayunuda. Widzimy dalej,  żą  u niektórych histe- 
ryczek iięź jak ieg o ś  powodu w ystępują po najsłabszym bodźcu zet 
wfjętłznym rozsiane ogniska zgorzelittowb; z jaw iska tego inaczej 
nie' można sobie wytłumaczyć., j a k  -nadzwyczaj m ałą  odpornością 
osobnika. Do tej kątegoryi nie wolno zaliczać przypadków  tak zwa
nej „deiii isimulation11 Bettm anna,  który prztu to chciał wyrazić, iż 
w tych przypadkach  wykązał wprawdzie n chorych sam ouszkodze
nie; było ono jedn ak  tego rodzaju, iż samo przez się nie spowodo
wałoby zgorzeli, t gdyby zmniejszona* odpornoąprAikóny nie przyczyń' 
nila się do tego; przypadki te s tanowią przeto przejśfcie między 
zgorzelą nerwową samoistną, a sztucznie wywołaną. Rozpoznanie tej 
ostatniej  postaci nieraz praadstawia wielkie trudności!; pod tym 
względem należy pamiętać, iż hiśtteryczki, cierpiące na przewlekłą, 
chorobę, skórn ą ,  odzmuizyjącą się miejsuami obum arłem i, przede- 
ws/ystkiem w ym agają  zastanowienia się nad rodzajem i przyczyną 
zgorzeli;  j e s t  ona zwykle tylko powierzchowną i ma brzegi zaaaer- 
wieiiionE; sąy to znamiona .bezsprzecznego ar te fak tu ;  to rozpoznanie 
wzmacnia jeszcze  bądanie^memie-zne strupów, albo tpż, szybkieggo- 
jonie  się zgorzel) pod S iw y m  opatrunkiem; niemniej skuteczne jtpj; 
w i »ch przypadkach  badanie' chorych w stanie  hipnotycznym.

Dr. Korni.
C. W e r n i e k e .  P r z y p a d e k  n e r w i c y  k u r c z o w e j ,  y,(ffir- 

liner kim. Wochensckrift.-1904, Nr. 43). A u tor  opisuje 47-letniego 
człowieka; lu  którego od kilku lat  pojawiają  Hę przy każdym za
mierzonym ruchu bardzo bolesne kurcze i t.o ipetylko w mięśniu 
własnowolnie skurczonym, ale w całym szeregu miHłM sąsiednich. 
K urcze  te są  tak silno i tak  bolosnfc, • iż uniemożliwiają wykonanie 
jukiejkolwiekbądź .czynności z użyciom nieefli większej siły: przy 
znaczniejsz.ym zaś i dłużej trwającym wysiłku obejmują, coraz dalej 
leżące, guomady mięśni tak,  iż n. p. m agą  się rozszerzyć nawet na 
sąsm dnie kończynw.. B ad an ie  elektryczne wykazuje  jedynie  zmniej
szenie dość znaczne pobudliwości ga lwanicznej ; brak  odczynu myoto- 
nicznego, telemicznego, tudzież b rak  innych odpowiednich objawów 
pozwalają wykluczyć w tym przypadku zarówno chorobę Thomsona, 
j a k  i t.ężyezkę. A u tor  na podstawie teoretycznych wywodów przy
puszcza,  iż cierpienie to j e s t  natury funkeyonalnej i proponuje 
dlań nazwę: »Cram pusneurosei. Uważa, że etytńogieznie ważnem 
było w tyra przypadku nadpływ anie  a lkoholu: i rzeczywiście,,- ĄeĄ 
kolwiek nie zdoiano Echorego najiłonić do bezwzględnej wstrze
m ię ź l iw ie j ,  przecież ju ż  zmniejszenie używania alkoholu wywołało 
bardzo znaczną poprawę. D r. A. RydM .

Prof. :Sj| B e l t m a n n .  W  s p r a w i e  p o r o n n e g o  l e c z e n i a  
o s t r e j  r z e ż ą ć z k i .  {Munchener med. Wochensckrift Nr. 36, 1904).  
W ybiera jąc  środek do leczenia rzeżączki, należy mieć na oku obok 
działania prątkobójczego szkodliwy wpływ na tkanki,  będące sie
d liskiem  dwoinek rzeżączkow ych , a głównie uwzględnić 'działanie 
leku  w głąb tkanki.  Znane slje ^ H w iad c M tia ,  w których stosowano 
zgęszćzony rożćzyn protargolowy w celu zapobiegania rzeżączce. 
Autor używa 2Qć/0 rożczynu prótargolu w glicerynie z t o ® .  Wiele 
zależy od odpowiedniego przygotowania tego ro z ^ y n u :  20 gnn. pro- 
targolu da je  się do misedźki, zawierającej- 45’ gnn. zimnej wody 
i zostawia, B ę  aż do zupełnego rozpuszczenia się, un ika jąc  wstrzą
sania, poczem dodaje  się gliceryny do uzupełńffenia ilości 100-'0 :_ 
Betim ann wstrzykiwał z początku taki rozc-zm do cewki, później 
prźelzedl do pędzlowańjcewki w je j  przodkowej ćżęśeii Powtarzhł 
pędzlowania przez kilka po sobie następujących dni. Całe leśtzenie 
trwało najwyżej 8 dób. Chorzy byli zarhżdui wyłroznie po raz  pierw
szy; od zarażenia się nie upłynęło nigdy więcej, niż 3 — 5 dni, gdyż 
przy lozpoczęciu luczenia poronnego po 5-tym dniu w.doki dobrego 
wyniku i?ie si{ duże. Wykluczył on iźeżączkę powikłaną i z za ję
ciem tylnej cz^ci- cewki, lub zadrażnieiSełn mięśnia Hvier(|Sza itd. 
W kflżdym przypadku stw ierdzono niewątpliwą obecpióSć dwoinek 
rzeżączkmwycli. Na 42 przypadków, leczonych poronnie tym sposo
bem, dodatni wynik byl w 20 przypadkach ( =  47%)- Pierwsze wy- 
pędzlowanie sprowadza zwyczajnie dosyć silne wydzielanie, które 
jed n ak  już  dnigińgo duła stawało się skąpe. Wydzielina ropna nie 
przemawia stanowczo za niepowodzeniem lećzęnia. Z a  wyleczonych 
uważano tych chóryfth, u których zt.iknęly wydzielina i dwoinki 
rzeżączkowe. Postępowania tego można też użyć w ostrej rzeżączce 
•cewki moc-za.w.ej kobiety w nawrotach i tanajjjgdzie zależy na szyb- 
kiem ograniuźeniu wwdzieliny«łł*^yniki zac lięca ją 'bardzo  do dalszych 
prób. Postępowanie je s t  proste, nie wymaga wiele zachodu, nie je s t  
p rzykre ,  gdyż nie spraw ia więkązych (loiegliwośa-i, nadto oddaje  
dobre usługi, jeśli  s to sn je js ię  jiettylko w odpowiednich przypadkach. 
Autor uważa leczenie t,o bądź co bądź za lepsze od postępowania 
według metody J a n e ta ,  jak oteż  od dawnego leczen ia ’ kamieniem 
piekielnym. Baschkopf.
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Dr. K. L i c . h  t e n  stjfcr n. D o ś w i a d c z e n i a  n a d  r o z d z i e l a 
n i e m  m o c z u .  (W ien er k im . '^m chęftschrift 1,904. Otto Zrrcker- 
kandl ju ż  od początku roku 190y~Hiżvwa rozdzielacza (segregatoiift) 
Lnysji.  P rzekonaw szyssię  o jego  nżytpczrroaci, zmniejszy! nie!cb jego  
średnicę, zmieni! krzywiznę i dz iś-na  swym oddżielfc równie ''chętnie 
i łatwo używa go u kobiet, j a k  i u mężc-ąyzn. W tym czasie miano 
sposobność śm ierdz ie l  w 25 przypadkach  rożnych cierpień [derek 
sprawność rozdzijffąc-zay., a. kiedy jużto lafutopsya na żywym, lub na 
zwłokach, j(użi też kontrolne badanie eysto-ureteroskopem wykazały, 
Że_!*daue, uzyskane segregatorem , w zupełnej pozósta ją-Kgodzie  ze 
stosunkamir.-rzec/,ywistymi, poleca L .  przyrząd ten do ogólnego 
użytku (wbrew opinii kilku innych doświadczonych chirurgów. 
Przyi>. re f.). Rozdzielenie pęcherza tym przyrządem niezawsze 
potrafi zastąpić' cewnikowanie  -liioczowodówp w wielu jed n ak  przy
padkach, po poprzedniem zorientow aniu się w stosunkach p a n u ją
cych w p^fchSzui przy pomocy cystoskopii,  uzyskąić możemy dane, 
które ułatwić mogą rozpoznanie lub postawienie odpowiedniego 
wskazania  operacyjnego. Hertndu'.

B. S t e g m a n n .  P r z y p a d e k  z a n i k u  t w a r z y  i k o s m e t y 
c z n e  j e g o  le c z e n ie .  (W ien er klin. itocheiięęhrift  19t)r(,'Nr. p5 ) .  
Jednostronny lub obustronny zanik twarży j E t  następstwem bądźto 
zaburźęnia w włóknach odżywczych nerwu trójdzielnego, bąnź zą-- 
burzenia w zwojach L low owy^j nerwu spólc2ulnego. łSrektryzowa- 
nie, m ięsienietwibracyjne, tuczenie i t. d., wogóle Wożenie dotych
czasowe pozosta je  w zupełności bezskuteczne. W przypadku au tora
20-letnia dziewczyna cierpiała -.tTa obustronny zanik twarzy; cho
roba rozpoczęła się ju ż  we w czesne j ' młodości pod oczodołem i stąd 
rozeszła się z (1*5sem po całej twarzy. W ejrzenie twarży/-chorej 
było starcze, skó ra  lekko bronzowawo zabarwiona, kosai twarzy nie 
przedstawiały nic nieprawidłowego. Eeczdnie polegało t g  wstrzyki- 
waniach czys.tej waseiiny w przestwór podoczodolowy i mieszaniny 
waseiiny z oliwą w stosunku 1: 4 w inne-ązęścilhiala,.  W strzykiw a
nia tęłpoprzodzalo  zastrzyknięcłp płynu sSiChleicha w celu znieczu
lenia. iWśtrzj knięfo w ogólności w przeciągu 18 dni 4 c W .8 wase- 
litiyni 17 etui:* oliwy z wateliną w, 1‘4 posiedzeniach. Każdorazowe 
działanie wstrzyknięcia należy, przeczekać, aby przez to, przy ostro
żniem dawkowaniu, osiągnąć! pewny kosm etyczny wynik. Częstokroć 
po kilku niit^iącstch trzeba uzupełnić, wessaną wagelinę nowemi w.strzy- 
kiwaniami,  ale wtedy wstrzykują  się j ą  tylko w bardzo m ał/ć li  ilo
ściach. W przypadku au tora  wynik kosmetyczny był bardzo dobry.

B. Żmigród.
B i r n b a u m .  O s t r e  i w y s o k i e g o  s t o p n i a  z a t r z y m a n i e  

m o c z u  u  c i ę ż a r n e j ,  j a k o  w c z e s n y  o b j a w  w i a d u  r d z e n i a .
(Deutsche med. W gchenschrift Nr. 43',., 1904). Przyczyny zatrzy
m ania moczu są dw ojakie :  miejscowe (tyłozgięcie ciężarnej, maęipy 
uwięzniętej, lub kam ica pęcherza moczowego itd.) i ogólno ner- 
wowm. Ponieważ w danym przypadku, tyczącym się 32-Ietniej wielo- 
ródki,  której płód ostatni z roku 1898  wykazał wszystkie cęcky 
kiły wrodzonej, nie było przeszkód miejscowych, należy szukać  p o 
wodu choroby w czynnościowych lub organicznych zaburzeniach na
rządu nerwowego. P rzy  bliższem badan iu  chorej okazało się, iż 
za histeryą lub n e u f f i t ę n ią  nic. nie przemawia, a natom iast  źrenice 
nierównej szerokości, nie o d d Sa ly w a jąee  w culeM a światło, zmniej
szoną wrażliwc^ć podudąia na boi, jakoteż  miejscami na zimno 
i ciepło, tiiożrpi u w ą ^ a ć j^ a  pocaątelę wiądu rd H n ia  paoierzow.ego. 
Nie stoi tętnu rozpoznaniu na przeszkodzie brak  znamiennego za
chowani^  się odruchu kolanowego, gcl^ż w pierwszym okresie  wspo
mnianej choroby nierzadko da je  się spostęzedz taki brak ,  j a k  znowu 
z drugiej strony przyznać należy, iż zaburzenia pęcherzowe z re
guły występują w trzecim okresie. Ju ż l j z  tego punktu  w idzenia  
powyższy przypadek godny, j e s t  wzmianki i to tembardziej ,  iż chora 
t ak  przed zatrzymaniem moczu, jak oteż  po jego  odprowadzeniu 
-ęęwnikiern, żadnych podmiotowych nie miała doleg liw ości , .

Dr. Korni.
G r a f .  D w a  p r z y p a d k i  b ą b lo w c a  z  r z ą d k ie m  u m ie j

s c o w ie n ie m . ( W iener klin . W ochenschrift Nr. 34, 1904).  Bąblo
wiec bardzo rzadko znachodzi się poza dtiżemi jam am i ciała, a spe- 
cyalnie poza jam ą  brzuszną; względnie Ł ę s t o  znajduje  się pa tuło
wiu i dolnych kończynach, (szczególniej p a  udach),  rządz U  na sz.yi 
i kończynach g ó f i f E ^ M  najrzadziej  na głowie. W jednym  z ptzy- 
padków autora  znajdował się bąblowiec! na prawem udzie, w drugim 
na szyi po lewej stronie. J a j a  tasiem ca rozchodzą s ię  z j e l i t a  drogą 
naczyń chłonnych i krwionośnych, albo też /zaro dki  wędrują  w wló- 
kienkach tkanki łącznej wzdłuż wielkich n acz jń  krwionośnych. 
W  przypadkach au tora  guzy były w blizkośei tętnicy udowpj, wzglę
dnie tętnicy szyjnej. I nietrlko wtórne pęeher/.ej  l ecz j ta jk m  zaro
dniki m ogą dać powód do wytworzenia pęcherzy bąblowcowych 
i tern się tlómaćzą nawroty miejscowe po operacyjnem  usunięciu 
pęcherzy jednojam istych  (unilocularis) bąblowca w obwodowych

aOzęśeradi ciała. W  przypadku pierwszym byl taki miejscowy n a 
wrót wywołany pozosfttniem zarodków po p!ienvsżej operac ji .  W y 
s tarcza  tylko do wywołania nawrotu, by mała część pęcherza po
została,  jeśl i  posiada w sobie zarodnika. P rzy p  idek drltgi j e s t  o tyle 
eifekawy, że pęcherz,  istniejący ju ż  od 18 lat ,  począł dwa razy 
ogromnie p r z y b ie r a j  w rogmiartjBi, jedn akże  pod wpływem leczenia 
jodem  obydwa razy wróci 1 do stanu prawidłowego. Oba‘'p rzy pad k i  
wyleczono operacyjnie. ■ ' '£ > : 'nkgSód.

E .  B e i i . b a n c o  Z a p a l e n i e  b ło n y  ś l u z o w e j  c e w k i  m o 
c z o w e j  w  o k s a l u r y i  i  f o s f i i t u r y i .  ' .(Monątshefte fiir^.,p-r^.k.t. 
DTlrmat. Nr.  2, 1 9 0 ł ) . ' ł0 k sa lu ry a  i fo-faturya powodują często bez 

S k a ż e n i a  rzożączkowogo zap tlenia b lwtyBluzow ej cewki moczowej, 
chorzy  u s k a rż a ją  się na nieznaczny,.wypływ z jcewki,  okazu jący  się 
często dopiero po njr£iśttięciu cewki, lub zalepia on u j ś j t j  Nówki; 
prócz tego s k a fż ą  się chorzy na ból przy oddawaniu moczu, w któ
rym pływają nitki. W e Wszystkich prawie przypadkach oddaje  bardzo 
dobre uśltigj urotropina obok leczenia zdrojowego. Oksalttrya i fo^fa- 
t tiry a s ą - nadzwyczaj częstymi objawami neurastenii.  BaścMolrU

Wj S c l t i t  o k a u e r .  P o w t a r z a j ą c y  s i ę  p r z e w l e k l e  s k u r c z  
o d ź w i e r m k a  j a k o  w s k a z a n i e  do  o p e r a c y i . (Berline'M kli- 
nische Wochkdschrift NrTgi.9, 1904). Objawy przewlekłego skurczu 
odźwiernikń i sokotoku Żołądkowego uważsti? naIgSćj^ zdaniem autora  
za ogólne objawy neuffaftbiiii, za objawy nerwicy, w której Najęte  
są  drogi nerwowe żołądka tak  ruchowe, jakoteż  i wydzielnicze. 

"PmSerwy w występowaniu objawów w skazują,  że niema tu od sa 
mego początku żadnego osłabienia mięśni (myasthenia) żo łądka iub 
niedomogi przyrody organicznej, l i i u t o r  ujvaża na mocy swych 
trzech przypadków za najodpowiedniejsze llt.zenie opeńiteyę, po lega
j ą c ą  na. 'półączeitin B i ł ą d k a  z jelitem (y-ccsndenterostomia), która 
działa poniekąd, j a k o  operacya ocala J ^ ^ H y c i e .  B. Ż-Hiigród.

V. Zapiski lecznicze i nowe leki.

L e c z e n i e  p o ło g o w e g o  z a k a ż e n i a  g m i ln e g o  f o r m a l i n ą .
•($t. Peter sburger med. W ochenschrift Nr. 4, 1904)? Dr. E .  H o e r -  
t s j f c h e l ma n n  optśuje przypadek groźnego zakażenia  gnilnego u 24-le- 
tniyj położnicy. Piątego dnia choroby po bezskutoeznem leczeniu 
postanowi! autor zastosować foniral.nę według B a r i ’ o wa .  Z zewnę
trznych jodttak powodów ograniczył się do wlowań przez odbytnicę 
Podawszy 9 k r o p ^  nastoju tiiakowcowego przez usta, wiano do 
kiszki odchodowej irygatorem KOO ctm.s 1 %  rozczynu soli kuclieit 
nej z dodatkiem  8 kropel formaliny S  c h.e’r  i n g a. Wlewano powoli 
w ciągu pól godziny pod bardzo maleąi papciem. Inne ńcodki, s t o 
sowane w tym przypadku, były obojętne. N astąp i ło  Zupełne wyzdro
wienie. Z jednego spostrzeżenia nie '.zamierza autor naturalnie  wy
snuwać wnfereku. B ądź  co fiądź zupełna zmiana obrazu chorobo
wego zaraz po zastosowaniu formaliny je s t  godną uwagi i autor 
poleca ten sposób leczenia do wypróbowania. B aschko ff.

Dr. B o l d t .  P o d s k ó r n e  s t o s o w a n i e  a t r o p i n y  w  n i e d r o 
ż n o ś c i  j e l i t .  (Deutsche med^ W ochenschrift Nr. 48, 1904).  Autor 
opisuje przypadek! lekkiego zatrucia  óatropiną, dotyczący kobiety, 
u której podmiotowe i przedmiotowe objawy wskazywały na nieL 
drożność je l i ta  w o k o l le j ik i s z k i  ślepej.  Ponieważ ole jek rącznikowy 
i dwie dawki wyciągu wilcHj jagody  po 0-003 nie ntialy skutku, 
wstrzyknięto podskórnie 0-0007 atropiny; w godzinę później wy
stąpiły  objawy zatrucia:  rozszerzenie źrenic, bredzenie, drobne tę
tno —  120 na minutę, u tra ta  pamięci,  nibpoznawa^ie ludzi i przed
miotów i t. d. Mimo, iż otoczenie chorej było tem wszystkiem 
bardzo zaniepokojone, autor, uważając  p r z y l ( a k  malej dawce stan 
zatrucia' <?a lekki,  nie stosował żadnej odtrutki i rzeczywiście po 
5 godzinach przyszło obfite kilkorazbwe wypróżnienie; nazajutrz 
choral^upełn ie  prawidłowo oryentowała się i na w s z B k i e  pytania  
da ła  należyte ódpowiedzi. Zaburzenia wzrokowe i suchość w ustach 
ustąpiły  najpóźniej,  bo dopiero trzeciego dnia. Korm.

W  s p r a w i e  l e c z e n i a  p o tó w  n o c n y c h  s u c h o t n i k ó w .
(W ien er m)ed. n o ch e n sc h fift  Nr. 35, 1904). Dr. A. B a e r  z oddz. 
wewn. prof. H. S c h l e s i n g e r a  w Wiedniu donosi,  iż przeciw 
potom nocnym, znikającym  tak  zadziwiająco szybko przy leczeniu 
gruźlicy pluć w sanatoryacb,  musiano u chorych szpitalnych stoso- 
waćjkiardzo często leki. Prócz używanych od w-ielu lat  agarycyny 
i atropiny, w nowszych Czasach zastosowano ewi^ydryną. Zapoino<?4 
tego mniej t ru jącego  przetworu atropinowego os iąga  się szybki sku 
tek po 2 — 3 proszkach  a p  o o i.  Przy dłuższem podawaniu tego 
leku zm niejsza się, j a k  się zdaje, jego  sku teczn ość *  Baschkopf.
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Prof. M a r  a  m a i  di.  0  f e r s n n i e .  (Giornale mternaz. delle 
sc. mediche 1904, Tom!ą2&, Nr. 4)1^ Ą jda lbu m io jf f i  zawiAąjip^ Ę i j j  
laso i fosfor w związku organicznym, nie wynmg&ją wzmożenia siły 
trawiennej żo łądka i w sysa ją  się łatwo w jelitach, s tąd  też i śb r sa n  
należy zdaniem antolii uznać za dzielny lek w niedokrwisteści i za
burzeniach trawienia. Przetwór ten łączy w sobie własności środka 
odżywczego i żęlaźistego. W  błędnicy, niedokrwistości i u ozdro
wieńców, oraz przy braku łaknienia podaw ać go najlepiej  w pro
szku, iHg-3 r a ż s  dnia po łyżeczce, w mlejśm, lub wodzie mineralnej.  
D la  dzieci nada j jg  się pastylki czekoladowe z forsanem. D.

l l e l m i t o l  w  l e c z e n iu  r z e ż a e z k i  i z a p a l e n i u  p ę c h e r z a  
m o c z o w e g o ,  m p alifo m . iuedic. Jo u rn ą l  Nr. 7, 1904). W  pie‘]% 
wszyin okresie  rzeżączki i zapalenia pęcherza moczowego osiągnął 
M. S  c'b i r m a n zupełne 'wyleczenie wstrzykiwaniem 1 %  roz- 
czynu protargolu, który stosował dwa razy  dziennie. W  przypad
kach  powikłanych łączył le c ^ n ć g  zew ijętrm e (Sj70 rjBczy-n pro
targolu 3 razy dziennie) z wewnętrznem, podając he.lmitol po 1 g r a
mie 4  razy dziennie; wyniki był} zawsze dobre. Szczególnie w j e 
dnym przypadku powikłanym i nawrotu} m, g d i §  wszystkie po
wszechnie używane s'rodki zawiodły, postępowanie wyłój o p M p e  
usunęło chorolję doszczętnie w przffriągu kilku tygodni. To samo 
miało miejsce w p rzy p a d k a ch  przewlekłej r z e ż a r a k i , w których 
wszelkie, środki okazały  się poprzednio bezskutecznymi. Helmitol 
dzia ła na mocz energicznie odkaża ją® " i posiada własności u s p a k a 
j a ją c e  i u śm ierza jąceT ól .  Przew'y2̂ p §  on pod wzglę-dęm skuteczności 
wszystkie inne przetwory przeciwrzę.żąćpkowe. Bdsąhkoff.

I)r. S i m o n ,  l l e d o n n l  w  w i e k u  s t a r c z y m .  (Revue mćd. 
de l ’Est, Nr. 11, 19£)4). A u tor  zastosował hedona! w dawkach
1— 2 grm. u sześciu chorych swego zakłąd ij ;  żaden z nich nie 
uskarżał  się na bole głowy, j a k  to; spostrzega!  się po innych lokach 
nasennych. U  trzoęh z t® h  chorych, cierpiących na zwykłą bez
senność, k t ó r a ^ f t t e m  nie była spowodowaną bolami itd., wywołał 
au tor po zastosowaniu bedóńaln sen, trwający 6—15  godzin. i 'o od
stawieniu leku wróciła znowu zupełna bezsenność. Trzech innych 
chorych cierpiało na bralgpfenu z powodfi napgclów holu (2® :h o rży  
n a  wiąd, 1 na ogólne opilcze zapalenie nerwów). U  tego ostatniogo 
liedonal zawiódł zupełnie; u dwócli zaś pierwszych wywołał sen 
6— 7 godzinny. Jed en  z n k h  rue s} piał już ocl roku, po liedo- 
natCu spał  całą noc. Tledonal j jest więc znakomitym lekiem na- 
senn}m , co prawda, bez dzia łania analgetyoznągo. Baschkopf.

I ł o r i i y y a l  j e s t  związkiem kw asu  kozłkowego z borneolem 
(born.eol-izokozłkan).  S zu k a jąc  właściwego d z i a ł a j ^ ^ o  czynnika 
w przetworach waleryanowych, uważano za taki w ostatnich cza
sach ąam kwas leozłkowy, chociaż j trój w roku 1853 Mtiller utrzy
mywał, że jtwjj nim w głównej mierze zawarty  w przetworach kozika 
borneol. Gdy rozmaite solo kw asu  kozłkowego zawiodły pokładane 
w nich nadziejo, należało przypuszczać, '  że związek sJEBrneolejJl  
okaże się SKhteeznitIreiym. 'J?ego przetworu, nazwanego w handlu 
boruy/alem , próbowali w ostatnich czasach w ró&pych nerwicach 
H a r f f i S h l a f f  I S ł / j S  m-ed. Centr. Ztg. 19(15', 47),  TJ i h e-1 e ifg.e n 
(.Deuts. P rcM s  1904Jj.Nr.'T 3) i E  u g e 1 sWpjher. Aponatsh. 1904, 
Nr. 5), ogólęin w 46 przypadkach  i u trzym ują zgodnie, że-działanie 
jego  j e s t  wybitniejsze i pewniejsze, niż innych przetworów kozłka. 
D aw ka dzienna dla dorosłych trzy razy  d z ie n n i^  po 0 ‘25 (w p e 
rełkach).  B.

K l i n i c z n e  s p o s t r z e ż e n i a  n a d  n o w y m  l e k i e m  n a s e n n y m  
i s o p r a l e m .  (A l/g .. med. Cenir.-Zeit-img 1904, 51 r. cfojR I sopral  je s t  
chemicznie wyskokiem trójchloroisopropilowym. W edług badań fanna- 
kolicznych l i n  p e n s  a  j e s t  on znakomitym Jakiem nasennym, dobrze 
zastępującym  chloral,  posiadająiSfwszyśtkie je go  zalety, a n jS m ti jąc  
niekorzystnego wpływu na se'fc;e. W edług I m  p e n s  a działa nie- 
tylko na mózg, lecz także na opuszkę i rdzeń pacierzowy. Z po
wodu wielkiej lotności nawet p r z y w y k ł e j  iSeplocie, poleca firma 
B a y e r  isopral w postaci kołackyków po 0 '25  i 0 '5. Można jedn ak  
p od aw ać !  też w rozczynie, szczególnie w wodzie miętowej. W  za
kładzie dla obłąkanych kobiet w WemłCH podawał Teof. M o n t a -  
g u i n i  isopral 4C-ciu chorym. SkutBk korzystny okazał się w 7 5 %  
przyp. Dżiałariie występuje.-słybko, już po kwadransie ,  a trwanid 
snu:  4 — 10 godzin. &e"n spokojny, regularny, nie bardzo g ł ę b o f jS  
U  trzech choiyoh, którym podano isopral za dnih, utrzymywało się 
uspokojenie c5jły dzień. Nieprzyjem nych wpływów ubocznych 1 nie 
zauważono. Autor przyłącza się w i®  do korzystnego orzeczenia 
innych lekarzy i stwierdza, H H so p ra l  przjj swych znakomitych wła
snościach nasennych i u spaka ja jących  mcĄb być z pożytkiem stoso
wany, szczególnie w praktyce  psychiatrycznej. Baschkopf.

 -----

VI. Sprawy Towarzystw lekarskich.

Wydział lekarski rzymsko katolickiego Towarzystwa 
dobroczynności przy kościele św. Katarzyny w R s  

tersbnrgu.

Posiedzenie w dniu 22/111 (4/IV) 1904 r.

(Jlrecnych członków 20, g o śc i  2 .
Przewodniccy w początku posiedzenia wiceprezes prof Dr. St. 

Z a l e s k i ,  następnie prezes Dr. S t r a w i ń s k i .
I. Protokół z poprzedniego ogólnego posiedzenia oifczytano 

i przyjęło.
U Przewodniczący zawiadamia o zgonie 2 członków Koła: Dr. 

R a d  IN; k i  e g o  d. 3ty/IIl i Dr. M i s i e w i c z a  d. 3/111, Pamięć zmarłych 
uczczono przez powstanie.

III. Dr. D a l e c k i  wygłasza rzecz pod tytułem: „WpłyW soli że
laza i manganezu na rozkład tłuszK?ów.“ Prelegent przeprowadził w pra
cowni farmaceutycznej prof. Dr. P r z y b y ł k a  szereg badań, dotwzą- 
cycHwpływu soli żelaza i manganezu na masło krowie, tłuszcz kakaowy 
i olejek migdałowy, więc na tłuszcze, ktortaróżniły się swojem pocho
dzeniem. własnościami fizycznemu i chomicznemi, wreszcie swoją od
pornością hal różne czyirtiggtu w zw"ykłycb warunkach przechowywa
nia. Z soli żelaza i manganezu prelegent używał stearynianów. Do uży
cia tych, a nie innych soli skłoniły go naslępującB,> po go dy :  1) przy
puszczen i^  że sole te będą łatwo rozpuszczalne* w tłuszczach; 2) wy
kluczenie w ten sposób działanńDk wąsów obcych, co miałoby miejsce 
przy użyciu innych (łnganicznych i nieorganicznych soli tych inęUlów; 
3) wykluczenie bezpośredniego rozkładającego tłuszcze jd z ia lan ia , po
nieważ żelazo i mangSnez Użyte były w .postaci soli kwasów tłuszczo
wych i wreszcie — i)  kwas stearynowy, jako nasycony, nie mógł 
wpływać na zmianę bardzo ważnych dla prelegenta liczb jodowych 
lliibla, wskazujących ria» stopień lńęsycenia kwatJów. Badając zmiany 
w z e w n ę trze m  wejrzeniu i w składzie chemicznym wyimenionych 
tłuszczów po upływie 4 i 8 miesięcy przechowania po dodaniu do nich 
stearynianu żelaza i manganezu w ilości 0,01%  • (1,05%, 0,1%  i 0 ,2% ,  
prelegent przyszedł do wniHków następujących: lWtę,arynian manganezu 
i'żtdaza podnosi utlenianie tłuszczów; V) ccteris paribus manganez 
utlenia t łu szop  silniej, niż żelazo; 3) 1 rozpuszczone w tłuszczach sole 
żelaza i manjfanezu utleniają silniej, niż n ierozpuKczone; 4) działanie 
soli że-inza i manganezu je st  katalityczne, w ięc^M byw a Ste przy po
mocy tlenu powietrza, który sole te p rzen oszą- j *^ut len .an ie  tłuszczów 
w obecności żelaza odbywa się w nieco odmiennym kierunku, niż 
w obecności manganezu; 6) utlenianie tłuszczów wyra*a''.się zmniejsze
niem liczb jodowych Hiibla i zwiększeniem Jicżb Reicherta, t. j, ilo|ai 
lotnych kwasów tłuszczowych; 7) utlenianie tłuszczu odbywa się z po- 

Jgzątku pówolnie, z biegiem czasu wzrasta talk w tłuszczach czystych, 
jak  i w j ,obecności żeląźa i m angan ezu ; 8) w zwyklyćhj warunkach 
przechowywania, w ciepłocie pokojowej,  przy dostępie powietrza i św ia
tła, tłuszcze je łcze ją ;  9) jełczemu tłuszczów towar,zy^zy wzmożenie 
kwasoty, obniżenie liczb jodowych i zwiększenie liczb Reicherta; 
l u f  ogrzewanie tłuszczów podnosi ich utlenianie: Badaniom tym prele
gent jest  skłonny nadawaif oprócz znaczenia biologicznego poniekąd 
i kliniczną wartość: m ają one przemawiać na-korzyść stosowania man
ganezu po utratach krw i\^w łaszcza  u osób otyłych.

W dyskusyi prof. Dr. St. Z a l e s k i  przemawia przeciwko katali
tycznemu sposobowi działania żelaza i manganezu w doświadczeniach 
prelegenta, ponieważ używał on złożonych soli tych metalów, nie zaś 
takich związków, które, jak stwisrdzoho, są  przenosicielami podóbnego 
działania, n. p.'żelazo odtlenione wodo jfSlfffyrm m  hi/drot/enio reducium) 
i inne.

P r e l e a e i i t  tłórnaczy, żijpodolmych związków używać nie mógł 
ponieważ rozkładałyby one tłuszcze, lącżyły wolne kwasy i wytwa
rzały nowe połączenia,) w ten sposób nie fhożna byłoby sądzićAo tern. 
jakiego rodzaji i jSprawy tu zac.hodz^ Użyte przez niego stearyniany 
żelaza i mauganezu przeciwnie nie wywoływały tych zmian, jako  sole 
kwasu zupełnie nasyconego.

Prof. Dr. Z a l e j l k i  St. jest  zd an ia ,  ż^ćjpodobne przypuszczenie 
nie jest  ugruntowane; w rzeczywistości może zachodzić wręcz prze
ciwne zjawisko; jako przykład, przytacza tę okoliczność, że kwas stę
żony czasami nie działa wtenczas, gdy mniej stężony wywiera działanie.
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Dr. U a l e c k i  przytacza na dowód katalitycznego działania 
w swych doświadczeniach doświadcpjnia* 'J iertranda z lakkazą. które 
wykazały, że dodanie do prawie nieczynnej lakkązy mangaiYE-zu w po 

stac i  soli podnosi w znacznym stopniu utleniające je j własności.
Zdaniem prof. Dr. Z a l e s k i e g o ,  należy*, odróżniać związki or

ganiczne od nieorganicznych; n. p. żelazo w nukleinie lub w keratynie 
paznokci, gdzie ono może hyc wykryte tylko po zwęgleniu, różni się 
znacznie od s o l i  żelaza n ie o rg a n ic z n e j ; .  na mocy więc doświadczenia 
Bertranda nie można jeszcze wnioskowań o kalalitjłUznem działaniu 
manganezu.

Doc. Dr. O r ł o w s k i  W. zaznacza, że wniosek prelegenta, doty
czący wartości jego badań dla kliniki, jest  myl ny;  kliniczne spostrzc- * '  
żenią i doświadczenia, niedawno dokonani' w kknice lekarskiej przez 
Jl jaszewa, wykazały, że manganez nie wpływa na narządy krwio
twórcze i nie przyńbsi korzyści w stanach niedokrewnych. B a d S i a  
prelegenta uprawniają tylko do próbnego stosowania ffiianganezu 
w otyłości.

Dr. S t r a w i ń s k i  zapytuje prelegenta, w jakim stopniu utlenia
nie tłuszczów wywiera wpływ na zmniejszenie ich wagi?

Dr. D ą l e c k i  wyjaśnia,  że niektóre tłuszcze podczas utleniania 
nawet przybierają na wadze, pochłaniając z powietrza tlen i kwas wę
gl owy;  ponjeważ je d n o e ^ śn ie  zachodzi uTzkład tłuszczów do ostate
cznych przetworów — bezwodnika kwasu węglowego i wody, co wa
runkuje obniżenie wagi, więc ujemny stosunek tych spraw zależy od 
własności tłuszćzów odbija się ostatecznie w ten lub mriy sposób na 
pierwotnej wadze.

IV. Dr. O r ł o w s k i  Z e n o n  wygłosił rzecz pod tyt uf em: „ W spra
wie dyagnostyki raka żołądka." Prelegent badał w klinice lekarskiej 
znaczenie odczynu tiyptofanowego i Salompna w fożnych chorobach 
żołądka u 45 chorych. Odczyn trypti fanowy wydionywa się w sposób 
następu jąca :  do kilku ctm. sz. badanego płynu dolewa się słabego roz- 
czynu kwasu octowego do wywołania kwaśnego odczynu, a następnie 
kroplami świeżego rOzazynu wody clilorowej lub broniowej; po doda
niu każdej kropli m ię s^ jń n ę  należy skłócić; w razie ocusynu dodatnie
go cały płyn barwi się na ezejwouo- lub różowo-fioleiowo; zbytek od
czynnika szkodzi, — gd.yż płyn odriMi mętnime. Erdmann i W in tein itz j i  
wskazują, że dodatni odczyn tryptofanó.wy w so *u  żołądkowym prze
mawia bezwarunkowo za rakiem żołądka, jeśli  jednocześnie niema 
objawów zastoju treści żołądkowej. Odczyn Salomona sprowadza się 
do oznaczema ilości białka metodą Essbacha i azotu według Kjehldahla 
w poplóczyilaci®tołądkowych w s&osób następujący: w przeddzień ba
dania cbory otrzymuje wyłącznie pokarm płynny, zawierający mało 
białka:  bulion, kawę. herbatę i t. d ; wiućzorem przopłókuje się żo łą
dek, nim popłóczyny nie s taną sfje zupełnrg przeźroczyste; nazajutrz 
rano w 1 ew;Msi(Wrirzez zgłębnik 500 S m .  sz. fizyologicznego rozczynu 
soli kucnennej, rozczyn następnie wypompowuje się i bada na zawar
tość białka i azotu. W zdrowym ;ż!oł|dku i w różnych 'jego chorobach 
zawartość azotu nie przekracza 0 — 16 mlgr. na 101.) ctm. sz., a  od

czynnik Essbacha nie sprowadza prawie osad u ;  u chorych ,hą raka żo
łądka przeciwnie: zawartość azotu wynosi 10— 70 mlgr na 100 ctm. 
sz., odczynnik Essbacha wywołuje dość znaczny osad. nieraz wykazu
jący  0,5%o- Sprawdzając wartość rozpoznawczą tych odczepów: Lryp- 
tofanowego i Salomona, prelegent p rz^ ze d ł  do wniosków następują
cych: 1) odczyn tryptofainfwy, wbrew zdaniu Erdmanna i Wmter- 
nitza, zdarza się i u chorych, dotkniętych sprawami nieztośliwemi 
w żołądku; 2) u chorych na baka żołądkafjodczyn tryptofanowy wystę
puje częściej, niż M Bffrawarh dobrotliwych; pomufib to, wartość jego 
jest  niższą, niż braku kwasu solnegd i obecności kwasu mlekowego;
3) w popłóczynach, ijłrWmanych z żołądka na cjzćzo sposobem Salo
mona, białko nie wykrywa się, z wyjątkiem raka żołądka; 4) w raku 
żołądka, pjćłpąwikłanym z jiigo rozszerzeniem, zawartość białka w po- 
płóczynach dochodzi 0 ,5% 0; w tych przypadkach próba: Salom ona ma 
ogromne znaczenie, zwłaszcza gdy nowotwór jest usadowiony na miej- 
scaćh, medostępn^,lv dla obmacania, naprz. na krzySjjiznie mniejszm?
5) w rakach odźwiernika z rozszerzeniem żołądka i wogólgj w rozsze
rzeniach żoładka stosowanie próby Salomona jest prawie niemożlivffim, 
ponieważ trudno przepłókać żołądek t a k ^ z ę iy  nazajutrz był on zupeł
nie czystym; 6) próba Salom ona ma cenne znaczenie w h,cb przy
padkach, w których obok objawów przewlekłego nieżytu żołądka wy- 
macuje się w okolicy .żo łąd k a  lub w sąsiedztwie nowotwór; ujemny 
wynik próby Salomona przemawia w tych razach za nieobecnością 
powierzchni wrzodziejące-j w żołądku, więc za przynależnością now o

tworu do innych narządów jam y brzusznej;  7) wrzód okrągły żołądka 
daje,.ujemny wynik przy.próbie Salomona, jakkolwiek ostateczny sąd 
w tym względzie wymaga dalszych spostrzeżeń.

: ‘W^dyskusyi pW)£. Dr. Z a l e s k i ,  St. poleca, wbrew postępowaniu 
prelegenta, obywać dla odczynów chemicznych zamiast wody bromowej 
wodę chlorową, jako zawierającą oznaczoną ilość chloru.

Dr. D a l o c k i  zapytuje o pochodzenie białka w treści żołądko
wej, wydobytej według spp]SbiiVI>alomGna.

>Dr. O r ł o w s k i  Z. przypuszcza, że białko w poplóczynie zależy 
od domieszki krwi 1 rozpadu rakowego, Ąłpowierzchni wrzoifeiejaeej.

Dr. W i e r c i ń s k i  mniema, że ten tub inny odczyn za.Wartjisoffl 
żołądka n ac z m i  inożę wpływać na ilość białka przy oznaczaniu me
todą Essbacha.

Prelegent Dr. O r ł o w s k i  Z. wyjaśnia,  próba Salomona o d 
bywa się tylko w tym razie, jeśli  żotądek nąwzczo nie zawiera treści.

Doc. Dr. O rł  o w s k i W. zaznacza przedewszyslkipm brak badań, 
dotyczących wydzielniczej czynności żołądka w wieku podeszłym ; po
dobne badania uważa za nader pjgżądaną wobec tego ogromnego zna
czenia, jakie nadajemy brakowi wolnego kwasu solnego w rozpozna
waniu raka żołądka; następnie szczegółowo omawia metpdę badania, 
polecaną przez prof. G l u z i ń s k i e g o  dla wczesnego rozpoznania raka 
żołądka, ogłoszoną r. 1 9 0 ^  w Miticilunł/en mm d. Grmizyeb. d. Med. 
u. Chir. Wieloletnie spostrzeżenia kliniczne G l u z i ń s k i e g o  wykazały, 
że rak odźwiernika powstaję w pgewazrfej liczbie przypadków na pod
stawie w B i d u  .Okrągłego lub blizny po nim. Okres przejściowy, gdy 
rak zaczyna się rozwijać, może być rozpoznany nawet w tych przy
padkach, g(l:zie nie wyczuwa się wcale nowotworu ; badanie wykrywa 
jedynie dłuższe zaleganie pokarmów w żołądku, nawet bez u^miotow.; 
następnie mniej więcej obfitą ilorę kwaśnej treści żołądkowej bezfkwasu 
mlecznego, z mierną zawartością  wolnego kwasu solnego. Dla rozpo
znania tych wozę mych okresów raka G l u z i ń s k i  oznacza ruchową 
i wydzielniczą czynność żołądka. Wydzielniczą czynność żołądka G l u 
z i ń s k i  bada naę.zczo; w 'd/i godziny po śniadaniu próbnem J a w o r -  
s k i e g o - G 1 u z i ń s k i e g o  , składającem się z j a j a  kuraę'go i w 4 go
dziny po próbnym objedzie z hefsteku. Wszystkie te badania .muszą być 
przeprowadzonełtegoż'dnia. Badanie trjgci żołądkowej m a  na względzie 
przedewszystkiem wolny kwas solny. G l u z i ń s k i  używa w tym celu 
odczynianu Giinzburga, zmieiMJmcgo przez Jaworskiego. Czerwone za
barwienie, występującaWszybko i wyraźnie, wskazuj,®!1] na wybitny od 
czyn, b lad o ró żo w e j^  dość wyraźny; słabe zabarwienie — ślady wol
nego kwasił solnego. Podobny sp&sób badania G l u z i ń s k i  uw&ża z d  

wystarcjsąjircy dla ćĄlów klinicznych. Spostrzeżenia jego wykazują, 
każdemu wKodowi okrągiemuv usadowionemu w odźwiernikowej części 
żołądk® i przebiegającemu z ruchową niewydolnością jego, towarzyszy 
kwaśny nieżyt żołądka, jeśli owrzodzenie nie je ś l  połączone ze sprawą 
rakową; w tych razaćli wszystkie 3 prĄhjy żołądkowe, otrzymane tegoż 
dnia, da ją ja sn y  odczyn na wolny kwas solny. Brak kwasu solnego 
lub jego ślady w której bądź próbie, nawet gdy inne próby zawierają 
go dostatecznie, wskazuje na rozwój nieżytu śluzowego. Podobne zej
ście ma miejsce w raiźjS(gojenia się wrzodu, lub w razie przeobrażenia, 
go w sprawę rakową ( K o r c z y ń s k i ,  J a w o r s k i  i inni). Odróżnić to 
przeobrażenie nie jest  trudno. Ogromny matepyałJkliniczny G l u z i ń 
s k i e g o  wykazuje przekmfywująco, że samoistne wyleczenie wrzodu 
okrągłego, u sad ow ionego ,w części oOźwiernikowej żołądka i przeb iegO 
jącegorze zwężaniem odźwiernika, zatem powstanie n.azylu śluzowego 
żbłądka, file spostrzega się tak długo, jak długo nie zostaną usunięte 
przesżlpdy mechaniczne. We wszystkich innych przepadkach niewy
dolność ruckowaJ,'z niewydolnością wydzielniczą, którą G l u z i ń s k i  
ożfiaczh niejednakowym stopniem zabarwienia po 3 próbach żołądko
wych, przepr'ovyadzonych t * 5 z dnia, przemawiają na korzyść raka od
źwiernikowej części żołądka. Rak odźwiernika może być rozpoznany 
tą metodą nawet w tym przypadku, w którym wolny kwas solny wy
krywa się we wszystkich 3 próbach, lecz w niektórych odczyn wystę
puje mniej wyraźnie, lub wykazuje zaledwie j  ślady kwasu solnego. 
Usuwając w tych przypadkach zapomocą gastroenterostomii przeszkodę 
mechaniczną, otrzymujemy po 3 —4 tygodniach śluzowy nieżyt żołądka. 
Okoliczność ta przemawia za tem, że przed operacyą niewydolność 
wydzielniczą była poniekąd zam askow aną przez to, że treś<3żolądkowa 
i wytwory jej rozkładu, pozostając długo w żołądku, drażnuy błonę 
śluzową i pobudzały j ą  do wzmożonej czynności. Tę niewydolność wy- 
dzielniczą można wykryć już  przed operacyą, stawiać żołądek po wy
dobyciu jego treści w warunkach, wymagających usilnej jego czynności

Nr. 50.PRZEGLĄD LEKARSKI.
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Te właśnie myśl G l u z i ń s k i  ma na 'ce lu  ^ d y  przeprowadza wymie
nione badania wydzielniczaj czynności żołądka w obręb'i'e jednego dnia. 
Dalfze spostrzeżenia tegoMklinicysty zgodnie z poprzednieiin Wykazały, 
że przypadki, operowane z powodu wrzodu okrągłego, w klóryeh po 
opefacy.i wolny kwas solny (szybko znika, przedstawiają prawie zawsze 
bądź raka żoiądka. bądź w ™  przeobrażający się w raka ;  w przy
padkach niepowikłanego wrzodu przeciwnie nadmierną kw aśnóść trwa 
długo po dokonanej gastroenterostomii i tylko bardzo powoli ustępuje 
miejsca prawidłowej czymfośei. żołądka. Stosując syvoją metodę ,<G1 u- 
z i ń s k i  rozpoznawał istotnie raka odźwiernika w najwcześniejszym 
okresie choroby, w którym obecność sprawy rakowej można było wy
kazać jedynie -badaniem drobńowidowlm tkanek po operacyi. Wobec 
tego nTafoda prof. G l u z i ń s k i e g o  daje możność radykalnego leczenia 
raka ;  i w tym jednak okresie niezbędnent jest .  jak wykazują spostrze
żenia G l u z i ń s k i e g o ,  usunięcie znacznych kawałków ściany żołądka, 
nawet w razie małego (ogniska nowotwororyegofiponieważ komórki ra
kowe rozchodzą się na znaczne przestrzenie od oghiska pierwotnego 
we wszystkich kierunkach. Omówiwszy metodę prof. G l u z i ń s k i e g o ,  
ijuawca gorąco zachęca do sprawdzania jej w szpitalach. f

Dr. O r ł o w s k i  Z. mniema, że metoda G l u z i ń s k i e g o  mcJŹe 
być z korzyścią stosowana tylko w nader rzadkich przypadkach, po
nieważ chorzy nie zgadzają się we wczesnym okresie raka na leczenie 
operacyjne. — Do tego zdania przyłącza się i Dr. W i e r c i ń s k i .

Prof. Dr. Z a l e s k i  St., zaznaczywszy jągromne zainteresowanie, 
z którem wysłMhał wykładu metody G l u z i ń s k i e g o ,  przypuszcza 
jednak, że dla stosowania jej u chorych trzeba być zupełnie prze
świadczonym o jej nieomylności.

Doc. Dr. O r ł o w s k i  W. Hy mienia sprawy, wobec których wy
wody i w niosk i ,  otrzymane metodą G l u z i ń s k i e g o ,  tracą poniekąd, 
według spostrzeżeń samego G l u z i ń s k i e g o ,  na swej wartości;  ta 
jednak okoliczność nie obmża doniosłości tej metody w innych przy
padkach; na korzyść zaśMej metody przemawia już  samo imię jej 
au tora ,  który o słuszności je j zdołał przekonać i drugą naszą powagę 
naukow ą, mianowicie prof R y  d y g i  e r ą ; '  korzystanie z tej metody 
jest  pożądanem, ponieważ daje ona lekarzowi możność wyśmięmtęgo 
wywiązania się ze swego zadania już  wtenczas, gdy nowotwór jeszcze 
obmacywaniem wcale nie wyczuwa się.

Prof. Dr. Z a l e s k i  St. przypuszcza, że mogą być i inne sprawy, 
oprócz wskazanych pfzez G l u z i ń s k i e g o ,  które sprowadzą takie same 
wyniki, jakie G l u z i ń s k i  otrzymuje swoją metodą w raku żołądka.

Zdaniem Doc. Dr. W. O r ł o w s k i e g o  dla z b a d a n i^ i  poznania 
tych spraw potrzebne są  dalsze jeszcze sp o s i r^ ż e n ia ,  dokonywane, za 
pomocą metody G l u z i ń s k i e g o ;  na lej metodzie m ów cp zatrzymał 
dłużąj uwagę zebrania,  ponieważ, o ile mu wiadomo, dotychczas pie 
była ona stosowaną w szpiUlach petersburskich i klinikach Akademii 
wojskowo-lekarskiej.

D r K S t r a w i ń s k i  nie zgadza się z prelegentem, jakoby rak 
w naszych czasach był o wielo częstszem cierpieniem, niż dawniej;  
większą częstość raka tłómaczy 'pŁstępami dyagnostyki tej choroby.

Dr. O r ł o w s k i  Z. w yjaśn ia ,  że. trzymał się liĄzb staty
stycznych, k o  się zaś tyczy znaczenia tych danych, podziela w zupeł
ności zdanie Dr. S t r a w i ń s k i e g o .

V. Dr. W e l a m o w s k i  w liście, przysłanym na ręce prezesa, 
cofa swój odczyt: „W sprawie choroby Bantiego.“

Na tem posiedzeniu zamknięto. Witold Orłowski.

[.. — — i

VII. Wiadomości bieżące.
Kraków, dnia 8 grudnia.

*  Towarzystwo lekarskie krakowskie odbyło dnia 30 listopada 
posiedzenie nadzwyczajne, na któręm premesor Szkoły fechniipno-prze- 
mysłowej, p. T a d .  C h r z ą s z c j z ,  mówił „O hipotezie życia i śmierci 
ze stanowiska enzymatycznego".

*  W Krakowie zawiązało się „Polskie Towarzystw,, balneolo
giczne",  którego celem je st  pielęgnowanie umiejętnej balneologii, 
obrona i popiprauiewinteresów lekarzy zdrojowych, obrona i popie
ranie interesów zdrojowisk i uzdrowisk krajowych i dążeniejdo po
prawy w nich wszelkich urządzeń i stosunków. Środkami do o s ią 
gnięcia tycli celów według statutu s ą ;  urządzanie [Teryodycznych ze

brań balneologicznych, ogłaszanie, drukiem balneoi igiczinch prac na
ukowych, reklamowanie uzdrowisk i zdrojowisk krajowych, urządzanie 
wspólnych wycieczek do zdrojo-jy.isk w celu bliższego zapoznania się 
z icli- urządzeniami i t. d. Członkowie Towarzystwa dzielą się na za
łożycieli, zwyczajnych i h o n o ro w y c h . t r a w a  i obowiązki członków wy
nikają z- celu-samego założenia Towarzystwa. Władze Towarzystwa s ta
nowią: a). Walnej zgrom adzenie; b) wydział i c.} komisya kontrolująca. 
Odezwę podpisali :  gr. C e r c h a ,  prof. Dr. L u d o m i l  K o r c z y ń s k i ,  
Dr. S t a n .  E M n e d y k t  K w i a t k o w s k i ,  Dr. R e g i e c  i Dr. W ą 
s o w i c z .

Nie po raz pierwszy powstaje Komisya balneologiczna w K ra
kowie: czy tóiprzed 60 laty za czasów D i e t l a ,  czy przed 25 laty za 
czasów przewodnictwa E d w .  K o r c z y ń s k i e g o  i jego następców. Ko
misya balneologiczna krakowska sporo przyczyniła się do ,rozwoju na
szych zdrojowisk i uzdrowisk. Nowo powstająca w Krakowie Komisya 

“balneologiczna ma te -same zadania, co i je j poprzedniczki, a  góruje 
nad niemi>_szerszem doświadczeniem, które jej przyijmsł czas i izycie: 
rozbudzenie zapału do umiejętnych badań balneoklimatycznych, infor-j 
mowanie właścicieli zdrojowisk o postępach balneoteehmki, populary
zowanie krajowych zdrojowisk wśród społeczeństwa zapomocą prasy, 
pouczanie włąśhicieli zdrojowisk o komereyalnej stronie przedsiębior
stwa, a właścicieli mieszkań i jadłodajni o zasadzie, że ceny niższe 
zapewnią im trwałe dochody, wywalczanie u rządu ulg taryfowycnj 
podatkowych, a  jednobześriie ulepszeń komunikacyjnych i opieki rzą
dowej, to są  wdzięczne zadania dla nowo zawiązanego Towarzystwa, 
któremu życzymy w imie dobra ogólnego najpomyślmejszego rozwoju.

*  (W.) Bibliotekarz Tow. lek. krak. składa podziękowanie Prof. 
W a c h  ho I z o  w i za czasopisma lekarski ofiarowane do księgozbioru 
Towarzystwa.

*  W sprawie wielokrotnie podnoszonej prąąz austryackie Izby 
lekarskie, ażeby lekaTz, wezwany na świadka, otrzymywał wynagro
dzenie podług taryfy, jeśli sędzia zadaje mu pytania, wkraczające w z a 
kres orzeczeń sądowo-lekarskich, ministerstwo sp.rawiedliwmsci posta
nowiło: lekarz-świadek, pytany przez sądziego o zdanie z zakresu me
dycyny, może żądać tylko takiego wynagrodzenia, jakie ustawa przy
znaje świadkowi; jeśli zaś pylania sędziego wymagają od lekarza- 
świadka już nie’ informacji,  ale orzeczenia, to takiemu lekarzowi- 
świadkówi należy się zapłata, przyznawana ,itŚVczoznawcom.

*  Postępowanie izb lekarskich w Austryi nie jest  ujednosta j
nione: wiedeńska Rada honorowa na posiedzeniu 17 listopada wydała 
6 wyroków, z tych 5 orzeka karę pieniężną od 200 do 4-001 koron, a co 
na jdz iw n ie jsza  że nazwiska wszystkich skazanych zostały ogłoszone 
w „Wiener klin. Wochenschrifi".

*  Girę tysięcy zwolęhników partactwa lekarskiego w Zurychu 
postanowiło przeprowadzić plebiscyt, który miał ostatecznie rozstrzy
gnąć, czy leczenie chorych m a być przywilejem tylko osób dyplomo
wanych, czy też należy je pozostawić wszystkim, klórzyby się chcieli 
niem zająć. Chwila była krytyczna: wykształcona publiczność i lekarze 
poważnie byli zaniepokojeni. Obliczenie głosóu^preęważyło  szjvlę na 
stronę naukowego charakteru zawodu lekarskiego: na 51.319 głoso
wało przeciw partactwu 28,438. Lekarze więc zwyciężyli. Ale czy jest  
to istotne zwycięstwo? tam. gdzie na 51 tysięcy mniejszość wynosi 22 
tysiące, tam w sprawie tak zasadniczej i cywilizacyjnej trudno mówić 
o zwycięstwie i tryumfie. Prawdziwie je st  nad czem pomyśleć.

*  „St. Petersburger medic. Wochenschrift" w Nr, 46 donosi, że 
w Królestwie Polskiem, skutkiem powołania wielu lekarzy na plac 
walki, w wielu miejscowościach, szczególnie fabrycznych, brakuje oby
watelom pomocy lekarskiej;  brakowi temu zapobiegają lekarze z War
szawy, gdzie tego niedostatku pomocy lekarskiej mieszkańcy niępod 
czuwają. Według „Wiener klinisch-therapeutiscfie Wochenschrift" (Nr. 
49) zupełnie identyczny stan ma miejsce w fabrycznym okręgu m o
skiewskim: tygodnik wiedeński dodaje, że lekiwzom moskiewskim ofia
rowują wysokie wynagrodzenie za objęcie! stanowiska na prowincyi.

*  Odeskie Towarzystwo balneologiczne ustanowiło nagrodę imie
nia ś. p. prof. M o c z  u t k o w s  k i e g o ,  przyznawaną corocznie naj
lepszą oryginalną pracę, przesłaną na ręce tego Towarzystwa Nagrodę 
stanowić m ają  odsetki od 2000 rubli, ofiarowanych przez M o c z u t k o -  
w s k  i e g o  na ten cel.

*  W Równem na Wołyniu powstało Towarzystwo lekarskie, do 
którego wpisało się 40 członków.

*  Między 13 a  19 listopada doniesiono władzy o jednym przy
padku o s p y w powiecie rawskim.
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Mianowania i odznaczenia. Dr. Hi I d e b r  a n d  t mian. zwycz. 
profesorem chirurgii w Berlinie. Dr. S t r a u l )  — profesorem farm a
kologii w Marburgu. Dr. M a y e r  — profesorem psychiatryi w Ins- 
bruku. Dr. M o n t  z mian prof. zwycz. kliniki lekarskiej w Giessen.

Nekrologia. Zmarli;  Dr. P e r o c h a u d .  prof. terapii w Nantes.

Bibliografia;

— Przegląd okulistyczny (listopad). S t r z e m i ń s k i ;  Cierpienie 
oka wskutek półpaśca. R u m s z e w i c z :  Przyczynek do anatomii pato
logicznej tak zwanych brodaweczek błony sprężystej naczyniówki.

— Przegląd higieniczny Kr. 12. L e g e ż y ń s k i :  Jak należy 
zorganizować służbę desinfekeyjną w naszyci] miastach i miasteczkach- 
S z u I i s ł  a w s k i : Z higieny oka. Wzrok a okulary (dok.). P a n e k :  
Jarstwo wobec nowoczesnej wiedzy (c. d.).

— Krytyka lekarska Nr. 12. B i e g a ń s k i :  O celowości w z ja
wiskach patologicznych. B i e l i ń s k i :  Założenie wydziału lekarskiego 
w Warszawie (dok.).

— Medycyna Nr. 48. D o b r z y c k i :  Spostrzeżenia dotyczące 
przeciwgorączkowego działania kryogeniny w gruźlicy (c. d.). H e i m a n :  
Wskazania do otworzenia wyrostka sutkowego w oslrem zapaleniu rop- 
nem ucha środkowego (e. d.).

— Ginekologia Nr. 10. C z y ż e w i c z :  Kilka słów o ostrym 
obrzęku szyi mai icznej podczas ciąży, porodu i połogu. B o r y s s o -  
w i c z :  Plastyczne czyli odtwórcze rozszerzenie zwężonego lub zaro
śniętego ujścia wewnętrznego, względnie całego kanału szyi macicznej. 
P i o t r o w s k i :  Poród u kobiety z miednicą kręgozmykową.

— Glos lekarzy Kr. 23 zawiera:  Informowanie opinii publi
cznej w sprawach lekarskich. — Nasze Izby lekarskie (ę. d.). — Poło
żenie lekarzy rządowych przy władzach politycznych w r. 1904 (c. d.).
— Akcya Izb lekarskich w sprawie specyfików (c. d.). — Pokłosie 
z prasy  lekarskiej.  - - W sprawie znaczków receplowyib. — Polemika.
— Odcinek.

— Gazeta lekarska Nr. 48. D u n i n :  Przewlekłe ropienie na 
palcach rąk z osadzeniem się węglanu wapnia. M a l i n o w s k i :  0  le
czeniu płonicy surowicą przęciwpioniczą wyrobu pracowni Dr. Palmir- 
skiego (c. d.).

— Casopis lekafu ceskych Nr. 48. H e  v e r o c l i :  0  transitornim 
deliru v traumaticke neurose. S c h o b l :  Melanosarcorna chorioideae in 
stadio pseudoatrophico seu kryplomelanosarcoina chorioideae. S l a -  
v i k :  0  aktinotlierapii (c. d ).

— L a  Presse niedicale Nr. 94. G u y o n :  Zmienność jadowitości 
a  chirurgia narządu moczowego.

— Nr. 95. F o r g u e  i J e a n b r a u :  Wynagrodzenie lekarskie za 
czynności przy wypadkach u rękodzielników. N e t t e m-  Leczenie prze
wlekłe! gruźlicy płucnej na początku X X  wieku.

— Berliner klin. Wochenschrift Nr. 48. S l r a s s m a n n  
i S c h u l z :  Badania nad zatruciem tlenkiem węgla. B e r e n t :  Znacze
nie różniczkoworozpoznawcze ustępującego porażenia strun głosowych. 
W a s s e r m a n n :  Przyczynek do poznania dróg zakażenia w gruźlicy 
płucnej. B a g i ń s k i :  Ostry gościec stawowy u dzieci (dok).

— Wiener klin. Wochenschrift Nr. 48. S t e i n :  Przypadek 
uwięźnięcia przepukliny przeponowej. O e f e l e :  Wzajemna zależność 
pojedynczych własności kału. N e t t e l :  Modyfikacya w sporządzaniu 
szyny gipsowokonopnej. S t e g m a n n :  Ochrona lekarza i chorego w le
czeniu promieniami Róntgena. C z e r v e n ’k a :  Leczenie zapalenia po
chwy drożdżami (dok.).

— Munchener med. Wochenschrift Nr. 48. W e i c h e r d l :  O to
ksynie i antytoksynie znużenia. N e u m a n  n:  Technika jodowo-siarko- 
wego odczynu na zwyrodnienie skrobiowate. S t a u b l i :  Technika Gru- 
ber-Widalowskiego odczynu. T i l i n g :  Rozpoznanie surowicze duru 
brzusznego zapomocą „diagnosticum Fickera." S c h e n k  i S c b e i b :

0  wyróżnianiu się łańcuszkowców w odchodach macicznych przy pra
widłowym ppłogu. L e o :  Rozpoznawcze i prognostyczne znaczenie dro- 
bnowidowych badań odchodów. K o h l e r  i B e h r :  Sugestyjna ciepłota 
u chorych na gruźlicę, l l e n g g e :  Niebezpieczeństwo cucących Lhi- 
stań Seliullzego. R e h o n c k :  Leczenie białaczki promieniami Rónlgena. 
C ą l i e n :  Przypadek białaczki leczonej promieniami Róntgena. R i x e n :  
Neuronal w padaczce. B u r g e r :  Zastosowanie balsamu peruwiańskiego 
w leczeniu ran. I l u p f l e :  Nowa metoda leczenia wodniaka. F r i e d -  
h e i m :  Przyrząd do wykonania wyciągania w każdym przypadku. 
O e r l n i a n n :  Oznaczanie wysokości gorączki trwałem mierzeniem. 
S c h m i d t :  Ssanie piersi a  ssanie  z (liszki. F e h l i n g :  Nauczanie
1 uczenie się w medycynie.

- Deutsche med. Wochenschrift Nr. 49. D ó d e r l e i n :  Wynik 
badań bakteryologicznych w rozpoznawaniu, zapobieganiu i leczeniu 
gorączki połogowej. G r a w i t z ;  O licznych guzach pierwotnych, li u r- 
p j u w e i t :  Leczenie białaczki promieniami Róntgena. E d m g e r :  Cho
roby nerwowe z wyczerpania. K a y s e r :  O typie A prątka „paratyfusu“ , 
doświadczenia z surowicą durową i kwestya zakażenia mieszanego 
B o r c b a r ć U :  Doświadczalne badania w kwestyi wzmożenia naturalnej 
odporności otrzewnej przeciw zakażeniom operacyjnym. S c h m i d t :  
Sródolrzewnowe wstrzykiwania surowicy i rozczynu soli kuchennej 
w celu zapobieżenia operacyjnym zakażeniom otrzewnej. L a a c b e :  
Patogeneza żółtaczki laklofeninowej.

Redakcya otrzymała. K a n i a :  De 1’ influence de la puerperalite 
sur les femmes predispoees a la tubercnlose.

Wyciąg ze „Sprawozdania tygodniowego o ruchu ludności 
miasta Krakowa1'.

W tygodniu 48 (od 27/XI do 3/X1Fj u ro d z i ło  s ię  dzieci: żywo: 
chi. 27, dziew. 24; nieżywe: chł. 1, dz. 1. — Z m a r ł o :  miejscowych: 
męż. 14, kob. 19; zamiejscowych: męż. lii, kob. 14.

P r z y c z y n a  ś m ie r c i :  1) niedostateczny rozwój:  miejscowych 3, 
obcych 4. 2) gruźlica:  miej. 10, oh. 3. 3) zapalenie płuc: iniej. 3,
ob. 4. 4) dławiec i błonica: miej. 2, ob. 1 5) krztusiec: miej. — ,
ob. 1. 6) o spa :  miej. — , ob. — . 7) płonica: .miej. —, ob. — . 8) odra:
miej. —, ob. 1. 9) dur osutkowy: miej. —, ob. — . 10) dur brzuszny:
miej. — , ob. — . 11) czerwonka: miej. —, ob. — . 12) cholera azya- 
tycka: miej. —, ob. — . 13) cholera dzieci:  miej. 2, ob. 1. 14) cho
lera sw ojska:  miej. —, ob. —. 15) gorączka połogowa: miej. —, ob. 1. 
16) zakażenie przyranne: miej. I, ob. 1. 17) inne choroby zakaźne:
miej. 1, ob. —. 18) choroby przeniesione ze zwierząt:  miej. —, ob. — . 
19) krwotok mózgowy: miej. — , ob. 1. 20) choroby narządu krążenia:
miej. 3, ob. 2. 21) nowotwory: miej. 3, ob. 1. 22) inne prz.yczyny 
śmierci naturalnej:  miej. 2, ob. 6 . 23) śmierć przypadkowa: miej. 
3, ob. — . 24) śmierć gwałtowna: miej. — , ob. —. R a z e m :  miejsco
wych 33, obcych 27.

R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y :  I)r. A u g u st  K w aśn ick i.  

miedzy naturalnemu wodami szczawowćmlzaji

^ i W o d a  "  ~  "

szczawa podług analiz 
naszych pierwszych powag 5 

ja ko śc io w o  naczelna m iejsca. • )
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Woda
K r o ś c i e r i s

ze zdro ju  Ste fana
o bardzo korzystnym składzie chemicznym i nader 
miłym (maku, poleca »ię jako woda krajowa opiece 

i pamięci P. T. lekarzy polskich.

H Q
'?!1 
Ł N  -

2 "  
-  2 o  ai® S *s «

•O oj m

NJ 3  &

N  G O R Z K A  WODA N A T U R A L N A  ^

ŚRnnF it n z Y S Z C Ł ^
ZWRACAĆ uwagę 

na FIRMĘ

’S2Y ŚRODEK CZYSZ'
ANDREAS 8AXLEHNER NA KAŻDEJ

ETYKIECIE.



10 G ru dn ia  1904. PRZEGLĄD LEKARSKI. Nr. 50

SANATORYUM Dr. DŁUSKIEGO
W ZAKOPANEM 

M T  DLA CHORYCH PIERSIOWYCH.

f  v o'',

Otwarte przez cały rok. Wspaniały widok na Tatry. Wystawa wszyst
kich pokoi na południc. Obszerne leżalnie dla leczenia klimatycznego.

W z o r o w e  u r z ą d z e n i a  p o d  w z g lę d e m  h y g ie n y  :
Oświetlenie elektryczne. Kanalizacya. Ogrzewanie centralne parą,. Wodo
ciągi zimnej i gorącej wody na wszystkich piętrach. Kąpiele i natryski.  

Kamera odkażająca.
C e n y :  U t r z y m a n ie  (6 posiłków dziennie) wraz ze światłem, opałem, 
kąpielami, opieką lekarska oraz wszelkimi leczniczymi zabiegami wy

nosi 9 koron dziennie.
P o k ó j  od 2 k o r o n  n a  d o b ę .  P o w o z y  na zamówienie do pociągów. 

P o c z ta ,  te le fo n  i t e l e g r a f  w samem Sanatorymn. 217

R O N ' C E G l \ T O
N aturalne w ody arsenow o-żelaziste  

znane i uczęszczane od r. 1858.
Stosowane z najlepszym wynikiem i przez cały rok także i w l e 
cze n iu  d o m o w e m  we wszystkich krajach, zalecane przez powagi 
lekarskie w n i e d o k r w i s t o ś c i ,  b łę d n icy ,  c h o ro b a c h  k r w i ,  z i
a rn icy  i jej następstwach, chorobach s k ó r n y c h ,  n e r w o w y c h  

i ko b iecy c h ,  chorobie B a s e d o w a  i t. d.
! S F ~  Do nabycia w każdej aptece. "358JJ 118

s§ 1902. Vvśkov. Srebrny medal wystawy. Vyskov, 1902. 81

L i n i m e n t u n i  M e n t h o l i  C h l o r o f o r m i a t u m
8$

$$
8§
8§
8$
81 
8§
8§
8S
m

8§
8§
81 
8§ 
8I8S8&

compos. (Lin. montholi chlorof. comp. aptekarza Fr. Sedlaeka). 
Mag. farm. Franciszka S e d l a e k a ,  aptekarza w Kyjove (Gaya) 
na Morawach, odpowiada swym składem i ceną zupełnie wy
maganiom^ ustawy, a  je s t  znakomitym środkiem w go śćcu ,  
(lnie, gosccu mięśniowym, w bolesnych cierpieniach narządu 
słuchowego zapomocą wcierali w okolicę ucha, w n e rw o 
bólach  ; d/dala pewnie przeciw gośćcowym bólom głowy 

r i zębów, przeciw zwiotczeniu mięśni po wytężającej pracy, 
długich pochodacli i wycieńczających chorobach.

L inim entuni m entlioli  chlorof.  comp. j e s t  
p r a w n ie  zab ezp ieczon e  od naśladowali zna
kiem ochrmmym, obok podanym i zarege- 
strowaną* nakrywką flaszek. Należy żądać 
i zapisywać zawsze wyraźnie L in  im. men tli. 

ch loroform , compos. orig, Fr. Sedlaeka.

S k ł a d  g łó w n y  d la  A u s t r o - W ę g ie r  prócz 
Czech, Moraw i Śląska Brun o  R a a b e ,  Wie

deń Y/1, handel leków i chemikaliów en gros, Wchrgasse 16; 
dla Czech, Moraw i Ś ląska Milde &  R o s s l e r ,  handel leków 

i chemikaliów en g’ros w Pradze. 221
C e n y :  W ie lk a  H aazka K . 2*20, m a ła  K . 1*10. —  Z a m ó w ie n ia  p o cz  w y 

sy ła  t ię  n a ty c h m ia s t .  Ifln ie j n iż  2 fla sz k i n ie  w y s y ła  s ię . 
mmmam L e k a rz e ,  u trz y m u ją c y  a p te k ę  d o m o w ą , o trz y m u ją  3 0 %  o p u s tu ,  im * *

Polecana przez lekarzy na wszystkie choroby nai*ządu oddechowego. Przy
rząd do użytku domowego „ T h e r m o - Y a r i a t o r ^  nabyć można w odpo
wiednich handlach. „ T h e r m io l4* (fenylpropiolan sodowy, jedyny producent 
Dr. Theodor Schuchardt, Gorlitz), środek wypróbowany przeciw gruźlicy 
płuc i krtani. Skuteczne wziewania „Theriniolu** można wykonać tylko 
122 zapomoca „Thermo-Variatora“ .

Dr.

— Z im ow a w ziew aln ia : Lussinpiceolo. =====
Wyjaśnień udziela:

B U LLIN G  Inhalatorium - Syn dikat , Wiedeń IV. Gusshausatr. 10 .

Ż e l a z o

zw iększa znacznie ilość 

hem oglobiny i liczbę 

czerw onych cia łe k  krw i.

Fiat Exped. simplex.

P roszek fersanowy:

25 g .................................. K .  1 -  -

50 N   „ 2 -

F e r s a n - W e r k ,  Wien,
IX. Berggasse 17.

F o s f o r

(Jolles)

A cid alb um in a zaw ierająca fosfor i żelazo. 

Fersan w prostem (tanicm) opakowaniu

pobudza łaknienie, pod
nosi ciężar c ia ła  i wzm a

cnia nerw y.

Fiat Exped. simplex.
Pastylki fersanow e:

50 sztuk dużych a  '/2 g K. 1'50 
50 *  małych i  • / ,  ,  ,  — ’85

Czekolada Fersanowa.
Pastylki dla dzieci.

121 Nabyć można w e  wszystkich aptekach. XJP . L e k a rz o m  p rz e s y ła  s ię  p iśm ie n n ic tw o  i p ró b k  
b e z p ła tn ie .

Wskazany w

nledokrewności, krzywicy, neurastenii, ctałactwach ’ 

i we wszystkich wycieńczeniach
jako znakomity środek o d ż y w c z y  

i w z m a c n ia ją c y  nerw y .
114

Sanatogen
Z u p e ł n i e  n i e  d r a ż n i ą c y ,

p rzez  co ł a t w y  w  z a s to s o w a n iu  i c h ę tn ie  u ż y w a n y .

P P .  L e k a r z o m  n a  ż ą d a n i e  w y s y ła  s ię  
p r ó b k i  i l i t e r a t u r ę .

B a u e r i S p k a ,  Sanatogenwerke, Berlin SW.
G łó w n e  z a s tę p s tw o :

A p t C . B ra d y , W ie d e ń  I ,  P ie is c h m a r k t  1.
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Laboratoryum chem. farm. „Hygea“ M .  Zahradnika aptekarza w Złoczowie.
Kapsułki lecznicze 

„ H Y G E A “ 
uznane przez Tow. lekarskie krakowskie 

za najtańsze i najlepsze
w pudełkach oryginalnych po 50 i 100 szt. 
oznaczonych stałemi cenami, napełniane: Cre- 
osotalen: (»Heyden«), Duotalem (»Heyden«), 
kreosotem, guajnkolem, bromkiem kamfory, 
ichtyolem, mentolem, morrhuolem. myrtolem, 
olejkiem terpentynowym, terpinolem, wycią
giem paproci,  granala i szaruchą i w. i. lekami.

U W AG A: A b y  u n ik n ą ć  d ro ż s z y c h , o w ą tp liw e j  j a 
k o śc i i d a w c e  w y ro b ó w  u p r a s z a m  d o d a w a ć  n a  re c e p ta c h :  
»fabr. Z ahradnik  in  s e a t . orig« .

Z nowości polecam kapsułki z 01. Ligni 
Cedri atlantica (Libanol Boisse).

D z i u r k o w a n e  
Pasty lk i  su b l im atow e

„ Z A H R A D N I K ."
Zaletą dziurkowanych pastylek je s t :  bardzo 

łatwa rozpuszczalność, dokładność dawek i ta
niość.

Powtórne orzeczenie komisyi przemysłowo- 
lekarskiej:  .Stwierdzono, że pastylki dziurko
wane ze subljmatem M. Zahradnika, wyrób pod 
każdym względem znakomity, znaleźć powinne 
powszechne zastosowanie w praktyce chirur
gicznej i położniczej*.

Proszę przepisywać i żądać ty lko :

Pastilli Sublimati perforati „Zahradnik."

Pigułki »Cascarheo«*)
s p o r z ą d z o n e  w e d ł u g  p r z e p i s u :

Rp. Extr. Casc. sarg.
„ lihei chin. ana 0.1.0 

Mam. hydrooxycL.
Glycerini puri 
Spir. red. q. s. 
ut fiat pilula una.
Obduce cum Collodio.
Dentur ad seat. minor. 25 pilulae 

ad seat. major. 50 „
z a s t ę p u j ą  w  z u p e ł n o ś c i  p o d o b n e  w y r o b y  n i e m i e c k i e .  

Do nabycia w pudełkach po 80 h. i I l(. 50 h.

*) P r a w n ie  z a s trz e ż o n e .

Próbki i cenniki  wysyła  na żądanie  oplatnie. 106

Dr. LEWALDAZ A K Ł A D  L E C Z N I C Z Y  dla c h o r y c h  n e r w o w y c h  
i u m y s ł o w y c h  w  O b o r n i k a c h  ( O b e r n i g k )  koło 
: —   W r o c ł a w i a .  —  Prospektu. =  —

A d r e s  t e le g ra f ic z n y :  Dr. LEWALD OBERNIGK. 113

SYRUP HYPOPHOSPHIT
eomp. Dr. EGGER

z a w ie ra  w j e d n e j  łyżeczce  że la z a  0  0 5 ,  w a p n ia  0 '1 0 ,  
p o tasu  0 0 6 ,  so d u  0  0 6 ,  c h in in y  0 0 0 5 ,  i B trych iny  
0 0 0 0 0 5 ,  sole k w a s u  fos forow ego i o d po w iedn io  do 
f a r m a k o p e i  U n i t .  St.

S. Hypophosphit eomp. Br. Egger
k iem  w p r z y p a d k a c h  niedokrewności, neurastenii, 
rozmaitych schorzeniach narz. nerwowego, w krzy
wicy, zołzach j e s t  n ieoce n ion em  tonicum d la  ozdro
wieńców; bywa też p o d a w a n y  w p ie rw s z o rz ę d n y c h  
klinikach, jak  w k l in ice  R a d c y  d w o ru  prof. K rafft-  
Ebinga, prof .  F e ls e r re ic h a ,  prof. F in g e r a ,  prof. Mra- 
ceka, prof. J e n d r a s ik a ,  p ro f .  R o s th o r n a  i t .  d .

Cena za jedną 600 gramową flaszkę 4 koron 80 hal. 
za Jedną 260 gramową flaszkę 2 korony 40 hal.

f j f ó u / n w  c l / ł a H '  d la  G a licy i  w sch od n ie j  U lU W I iy  b K l d U .  w a p t e c e  p;ot,.a Mikola-
scha we Lwowie — dla Galicyi zachodniej w aptece 
Konstantego Wiszniewskiego w  Krakowie.

Główny sk ład  I wyrób

Apteka „Reichspalatin"
Budapeszt, VI, Waitzner Bolevard 17.

polecone przez

Szanowne Krakowskie Towarzystwo lekarskie
wyrabia 130

DUSSELDORFSKA FABRYKA
K R A K Ó W  - Z W IE R Z Y N IE C .

„Wni Panowie Lekarze raczą łaskawie po
lecać do użytku ten je d y n y  wyrób kra jow y  
ptolski, lepszy i tańszy od wszelkich Rigollotów 
i Rigolletów zagranicznych11.

S ? * * # * . * . * . A  A  *  *  * * * * *

% SY N A PIZM Y  »A U STR IA «

i  
i

„PRZEGLĄD FILOZOFICZNY".
Pismo, rozporządzające wspólpracownictwem wszystkich wybitniejszych 
pracowników naszych na poln filozofii, stawia sobie za zadanie: d a w a ć  
w y r a z  o r y g i n a ln e j  p o l s k ie j  m y ś l i  f i lozo f iczne j  i o d z w ie r c i e 

d la ć  ru c h  f i lozo f iczn y  z a g r a n i c ą .
R . j  w  W a r s z a w i e ............................................................... r u b .  4

1 z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą ......................................  , , 5

Nowi prenumeratorzy, którzy nadeślą całoroczną prenumeratę na rok 1905, 
mają prawo do otrzymania bezpłatnie

[R o c z n ik a  „Przeglądu Filozoficznego" z r. 1904.
Rocznik ten, między innemi, zawiera dwa zeszyty, specyalnie poświę

cone S p e n c e r o w i  i K a n to w i .
Tego ustępstwa w roku przyszłym Redakcya juz  zrobić nie będzie mo
gła, gdyż liczba roczników pisma zostanie ograniczona. — Koszta prze
syłki rocznika wynoszą rab. 1. —- Cena kompletu, t. j .  siedmiu roczni
ków „Przeglądu Filozoficznego" rub. 28, z przesyłką pocztową rub. 33 5 

dla nowych prenumeratorów z przesyłką rub. 28.
W  roku 1905 nastąpi rozstrzygn ięcie  konkursu „P rz e g lą d u  F ilo zo ficz n eg o " (nagroda 

1 ,0 0 0  rubli) i rozpocznie  się  druk odznaczonych rozpraw .

231 Redaktor i Wydawca: Dr. Władysław Weryho.
A d r e s  R e d a k c y i :  W a r s z a w a ,  M o k o t o w s k a  4 7 .
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PRZEGLĄD
organ l owarzystw lekarskich:

Redaktor g łó w n y ; D r .

I. Dalsze dwa przypadki tężca, w których stosowano 
wstrzykiwania zawiesiny mózgowej.

Podał

Dr. Teofil Hołobut,
asystent Zakładu patologii ogólnej Uniwersytetu lwowskiego.

Ąletoda w s t r z y k i w a ć  z a w ie s in y  m ó zg ow ej w l® z e n iu  
t ę ż c a  z b y t  m a ło  d o ty c h c z a s  z n a jd u j  a j  z a s to so w a n ia ,  j a k k o l 
w ie k  z n a n e  d o ty c h c z a s  p r z y p a d k i  c h o ro b o w e ,  leczone w ten 
sppsób .  —  sz c z e g ó ln ie  jeśli p a t r z e ć  b ę d z ie m y  ; w y n i k  
k o ń c o w y  leczen ia ,  —  m o g ł y b y  w z u p e łn o śc i  u p r a w n ia ć  do 
tego ',1 b y  d o p a t r y w a ć  j u ż  dz iś  w n ie j m e to d ę ,  k tó r a  k ie d y ś ,  
w  pitófflzłuści z a jm ie  m o że  j e d n o  z w y b i tn i e j s z y c h  m ie jsc  
w  zb io rze  ś r o d k ó w  l e c z n i c a c h ,  u ż y w a n y c h  do z w a lc z a n ia  
t a k  c ię ż k ie j  ch o ro b y ,  j a k  tężjbe."

W p r a w d z i e  sa m o  p o m y ś ln e  z a k o ń c z e n ie  s p r a w y ,  chłirgk 
bo w ej  n ie  j ę s t  ; jeszc/te d o w o d e m ,  że ten  w ła śn ie  ś r o d e k  m u 
siał p o m ó d z  i j a k k o l w i e k  pod ty m  w z g lę d e m  je s te m  niecfe 
in n e g o  z d a n ia ,  g d y ż  0 d z ia łan iu "  leewniezeni w s t r z y k iw a ć  
c h c ę * ’śą d z ić  n i e t y lk o  z zukoriozóńia  śi\; c l ló rob y ,  lecz ta k ż e  
z w p ł y w u ,  j a k i  one  w w i e y a j ą  n a  d lu g ó ś ć  j e j  p r z e b ie g u  
i -na ła g o d z e n ie  o b ja w ó w  c h o ro b o w y c h ,  i ch oc ia ż  w ty m  
w zg lęd z ie  n ie  widziałeTn w d a w n ie j  p rz e z e m n ie  og łolizonSeh 
p r z y p a d k a c h  ż a d n e g o '  w y b itn e j# )  s k u t k u .  tę r | jee lnak  m e to d ę  
w s t r z y k iw a l i  zaw ies in}  uw ażani! '  j a k o  b ę d ą c ą  z u p e ł n i S  na 
m ie js c u  c h o ć b y  ty lk o  z t<n«) w'zglę.du. że  n'c p o s i a d a m y  cio
ty  ch c z j j jy ^ p u d k a  lepsz.egp, z u p e łn ie  p e w n ie  d z ia ła ją c e g o ,  a ]/ć; 
drugie,---że j e s t  to lek ,  k tó r y ,  je ś l i  n ie  p o m a g a ,  to w k a ż d y m  
ra z ie  S z k o d y  u s t ro jo w i n ie  p r z y n o s i

ZtAŚztą j a k  na  te r a z  liczba  p r z y p a d k ó w  je s t  zbyt. jo -  
s z c r a ł s z c / u p l ą .  by  w olno  1) fa w y g ią g a ć  z niej jakie-ś da -  
lekp, id ą c e  w n io sk i .  D ziś  w id z ie ć  m o ż e m y  w p ły w  w s t r z y 
k iw a ć .  lub  n ie  w .d z i c ć t  go f t ę d k o  w p o sz c z e g ó ln y c h  leezo- 
nyć l i  i o g łu s z a n y c h  p r / v  pad kac ii: w y p o w ie d z e n ie  zaś  z d a 
nia o s ta te c z n e g o  zos a.wić t r z t B i  a ż  do Czasu n a g r o m a d z e 
n ia  w iększe j  lifcjdiy p r z y p a d k ó w ,  le c z o n y c h  ty m  spóftoBein; 
w te d y  d o p ie ro  b ęd z ie  m o ż n a  rozw aży®  w sz e lk ie  d a n e ,  .p r z e 
m a w ia j ą c e  n a  k o r z y ś ć  w s t r z y k i w a ć ,  lu b  też n a  ich n ie 
k o rzy ść .  B y ć  może. że p o ró w n a  w szy  w te d y  w y n i k  lćczen ia ,  
o t r z y m a n y  p rzy  u JS c i w s t r z y k i w a ć  soawieśiny, czy  to z w y 
n ik a m i ,  o t r z y m a n y m i  za p o m o c ą  1 dążenia, o b ja w o w e g o  ty lk o ,  
c z y  też p r z y  u ż y c iu  in n y c h  z n ą n y e h  m a \p d .  p r z y jd z ie  s ię  
p rzec ież  do  p r z e k o n a n ia ,  ż e -w S tr z y k iw a n ia  z a w ie s in y  m ó z g o 
w e j ,  m im o.i iz  n i S w p l y w n j ą  n a  czas  t r w a n i a  c h o ro b y  i ł a g o 
d z e n ie  jej objarjęów, —  lub  je ś l i  w p ł y w a j ą ,  to w b a rd z o  
n i e z n a c z n y m  s to p n iu ,  — S*5yjbanale są  p rze c ież  ś r o d k ie m  le
c z n ic z y m  we* w ła ś a iw e m  tego  s ło w a  z n a c z e n ia ,  • bo z m n i e j 
s z a ją  , z n a c z n ie  'o d se tek  śm ie r te ln o ś ć .

LEKARSKI
Krakowskiego i Galicyjskiego

A u g u s t  K . w & ś n i c k i .

T y c h  s łów  k i l k a  k tó r e  tu  p r z y to c z y łe m ,  je s t  t y l k o  s t r e 
szczen iem  —  m oże  t y l k o  b a rd z ie j  j a s n e m  —  z a p a t r y w a n ia ;  
ja k ie  d a w n ie j  w y p o w ie d z ia łe m  w  k w e s ty i  s to so w a n ia  w s t r z y 
k i w a ć  z a w ie s in y  m ó zg o w e j w p r z y p a d k a c h  tężc a .  P o d a j ę  j e  
zaś  tu  d la teg o ,  b y  w y t łó m a c z y ć  się z tej po zorne j  sp r z e c z n o 
ści f j a k ą  m i n a w e t  c z a sa m i z a rz u c a n o ) ,  że z a le c a m  s to so w a 
n ie  w s t r z y k iw a ć  'z a w ie s in y  m ó zg o w e j  w  tężcu ,  m i w H ż e  sa m  
n ie  w id :, la łem  ż a d n e g o ’ ich  w p ły w u  n a  p rz e b ie g  te j ch o ro b y ,

Z  w y że j  p r z y to c z o n y c h  p o w o d ó w  p rz y p u s z c z a m ,  że  
m a m  p ra w o  ogłos ić  n iże j o p is a n e  p r z y p a d k i  i p o d a ć  d o k ła 
d n y  p rz e b ie g  c h o ro b y  w ra z * z  u w a g a m i ,  j a k i e  mi się n a 
su n ę ły  p o d c zas  leczen ia .

1. M. B., lat 18, córka w lo śc ia n k ®  R. powiatu, lwowskiego wstą- 
p i lay fą  szpitaia 28 lipca 1 9 0 "  r.

W y w i a d y .  Pr-z,ed 8 dniami'.chora wbiła sobie w paluch prawy 
grabie Ranka bolała i ją lrzyla się kilka dni. Po upływie 4 dni M. B. 
zaniemogła,  a w 2 dni później zauważyła pierwsze objawy obecnej 
choroby: niemożrrósc otwierania ust, skurcz tężcowy w karku, który 
się wnet fozszerzył na mięśnie kręgosłupa.

■ ł a t a l i  o b e c n y .  D nia29/V U : odżywieniernobre. Kojserec 1’ówni.eż 
dobrze i;ćzwinięty. Ciepłota ran<y 3 * 8 “ C, po południu o godzinie 4-tej 
B8’3“. Tętno jU)0, dobrze napięte, regularne’. Na skórze żarnica (miliaria 
rubya). przyczcin cała skóta" pokryta, obficie potem. Je.zyk okazuje po
wierzchowne okaleczenia, silnie obłożpny. W narzadaoh wewnętrznych 
zmian niema. Mięśnie kończyn dolnych, górnych, twarzy, karku, krę
gosłupa i brzucha w ciągłym skurczu tężcowym. Tężec tylny (opistJio- 
tomis) dość znątfzriy; ust rozewrzeć nie może^KSyni to zaledwie m e j  
znacznie. Rekami i nogami (slopy ustawione w zgięciu podeszwov?,em) 
męże Blclziutko sam a poruszać, leaz bardzo powoli i w bar.dżó niezna
cznym stopniu ruchy! zaś bierne, jakie zamierza wykonać kończynami, 
da ją  •.upzucie, jakby cała ręka lub noga zrobioną była z jak ie jś  masy, 
dającej ” ę nieznacznie i z trudem zginać w tych miejscaT-.b, gdzie są  
stawy. Kurcze tężcowe dosctrózęśiąfł silne. PMyka dobrze. Duszności 
niema. Oddech spokojny, regularny. Móćz przeźroczysty, barwy wina, 
oddziaływa kwaśno, chlorki prawidłowe. Urobilina słabo zaznaczona; 
kreatynina wybitna; indykan także dość: wybi t ny; kwas diacetooclowy 
wyraźny. Białka ślad wybitny. Diazoreakcyi niema.

Tegoż dnia o godzinie G ł g p  wieczorem w strz y k n if t^  zawiesinę 
mózgową. Mozg królika dużego, ważący do 15 grnń, rtfztarlo z 0 ’6°/c. 
Na.Gl w tej ćuśc.i, że otrzymatio po przebaczeniu przez gazę 45 ctm. 
zawiesiny Wstrzyknięcie samó mało bolesne. Ciepłota bezpośrednio 
przed wstrzykn ęciem 38.2° C, w 3 g o d z .  po wstrzyknięciu 38° C. Tętno 
100. Na wewnątrz dnia lego podano chore|fi2j?razy po 2 grrri. bromku 
sódowegó i 2 proszki morfiny po O.0l)5

Dńia £ 0  VII rano przenięjśiono choią?-ż pawilonu zakaźnego, do
kąd niewłaściwie została przyjętą-, n aód dz ią ł  wewnętrzny III. Tu. zanim 
mogłem uwiadomić, ż&'choruj wstrzyknąłem dnia poprzedniego zawie
sinę mózgową i prosić o zezwolenie na dalsze jej leczenie tym sposo
bem, wstrzyknięto chorej 0.01 prlokarpi ly. Oczywiście skutku żadnego 
nie było. Stan chorej, jak dnia. poprzedniego. Wprawdzie pytana, jak 
się czuje, odpowiada „może nieco' l e p ie j " ; przedmiotowo jednak ża
dnego polepszenia zauważyć nie można. Miejsce wstrzyknięcia, wzglę
dnie okolica jego, mocno bolesne; zaczerwienienia jednak jakiego_s lub 
obrzmienia zauważyć nie można, Ciepłota rano 37’5° C, w południe 
38° C. Tętno rano 100; w południe i wieczorem 120, regularne! klość 
dobrze napięte.
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Leków wewnętrznych chora nie otrzymuje. Miejsce wbicia 
grabi oglądnięto dokładnie i jakkolwiek nie zauważono nic podejrza
nego, prócz dobrze zagojonej blizny, to jednak wycięto j ą ;  miejsce 
wycięcia wytarto karbolem i przypalono galwanokauterem. Szftzepirane 

Jszczury  strzępami wyciętej tkanki na tężec nie padły.
Dnia 31/YII. Stan niezmieniony. Okolica wstrzyknięcia zawiesiny 

zupełnie niebolesna. Ciepłota rano 37'6° C, tętno 100; po południu 
38° C, tętno 110— 120. Leków nie otrzymuje żadnych.

Dnia IŁ/VIII. Stan jak  przedtem. Chorej obok kurczów tężcowych 
bardzo częstych i silnych, występujących bądźto samoistnie, jak  również 
sknlkiem stuknięcia w okolicy chorej lub dotknięiia je j samej, ma naj
bardziej dokuczać to, że nqgi wydają się jej, jakby były zrebion-e-z ka
mienia. .Moczu rano i wiecz' rem oddać nie mogła ;  wypuszogmio go 
cewnikiem.* Cjhępłota l*apo ItSgUfl tętno 112; wieczorem 38°C, t d t S  120

O godzinie 4-tej po południu wstrzyknięto zawiesinę mózgową 
po raz d ru gf  i to w ilości 18 ctm. Tegoż dnia podano na noc l '/2 grm. 
jffljmu, a  w południe i wieczorem po 0 5 urotropiny.

1). 2 /VIII. Stan chorej niezmieniony. Mocz rano odprowadzono 
cewnikiem ; \Vieczorem oddala go sama. Miejsce drugiego wstrzyknięcia 
moćrlo bolesne; lekka wyniosłość, jak a  powstała zaraz po wstrzyknię
ciu zawiesinjSfw miejscu jej  wstrzyknięcia, utrzymuje się dotychczas. 
Zaczerwienienia jednak nie widać. Ciepłota rano 37-5° C, tętno 
112— 120 ; w południe i wieczorem 37-7° C, tętno jak  rano Z leków 
podano brom 3 razy po 1‘ZJ grm i urotropinę 2 razy po 0 5.

D. 3/1II. Stan zdaje się1 być niećo lepszy, gdyż kurcze tężcowfl 
powtarzają się rzadziej! niż dotychczas. Miejsce drugiego wstrzyknięcia 
bolesne, obrzmiałe, nieco Zaczerwienione. C iepłota^ano 87’6° O. w poł. 
37'70 C, wieczorem 38° C ; tętno 112— 120. Z leków: brom, urotropina-

D. *1/VIII. Stan jak  dniiq poprzedniego. Ciepłota rano 37 5° C, 
w południe i wieczorem 37 6° Cl, tętno 120. Miejsce drugiego wstrzy
knięcia bolesne, zaczerwienione, O godz. 4-tej po południu wstrzyknięto 
po ra£ trzec i  zawiesinę mózgową (48 ctm.). Z leków podawano dalej 
brom i urotropinę. Mocz badany wykazuje:  Oddziaływanie alkaliczne 
mętny. Urobilina zaznaczona ; chlorki prawidłowe; kreatynina wyraźna; 
kwasu dumetooctowego — ślad. Indykan wyraźny, białka wyraźna 
obrączka.

Pod mikroskopem: nieliczne nabłonki, głównie z pęcherza.; ciałka 
białe (wypoeinowe) w miernej ilości;  duża ilość kryształków fosforanu 
amonowo-magnowego i węglanu wapniowego; sm ugi'ś luzu .  Bakteryi 
znaczna ilość. Polecono ścis/ą dyetę mleczną.

Dnia5/VIil .  Miejsce drugiego wstrzyknięcia mocno bolesne i za
czerwienione. Chora skarży się na ogólne osłabienie. Tętno przyspie
szone, 130 Ciepłota r. '88'3<' C, w poi. 38 5° C, wiecz. 39'2° Na we
wnątrz brom, urotropina.

D. w6/VIil. Przecięło ropień, który powstał w miejscu drugiego 
wstrzyknięcia zawiesiny. Chora czuje sjg, dobrze; kurcze tężcowe 
rzadkie i słabe występują przeważnie wtedy, gdy zaczyna zasy
piać lub się budzi. Z powodu pokaleczenia języka polecono płukanie 
ust płynem z ht/droi/ęnium hyperozydaium 2tóS/0, lub z dodaniem chlorku 
potasu (2% ^* Ciepłota i-anoj^t^ ^ , ' jw  poł. |39EJ C, wieczorem 38'7” C. 
Tętno stałe 140. Płukanie ust stosowano stale aż do 13 sierpnia. Na 
wewnątrz brom, urotropina.

W dniacli następnych widoczne polepszenie. Tężec mięśni stale, 
choć wolno, ustępuje ;  chora rękami i n ó^rn i  rusza lepiej, niż na po
czątku choroby; tężec tylny (opisthotomis) również mniejszy, usta 
lekko rozwiera. Kurcze tężcowe bardzo rzadkie i słabe. Ciepłota lekko 
podwyższona waha się między 37-3 —37'7° C rano, a  38— wi e
czorem. Tętno 100—120. Mocz badany w dniu 8/VIIi przedstawia 
się podobnie, jak  w dniu 4 /VIIl. Na wewnątrz brom, urotropina; 
dyeta ścisła

I). 11/VT!I zauważono trądzik broniowy na całem ciele; w dniach 
poprzednich był już wystąpił na piersiach Brom odstawiono, a poda
wano na wewnątrz tylko urotropinę. Chora czuje się dobrze, kurczów 
tężcowych prawie nie ma, a  tężac mięśni stale się zmniejsza. Chora 
próbuje J e ś ć  pokarmy stale. Ciepłota rano 37'5° 0, teino 112; wiecz 
38'2° C, tętno Ł20. Rana goi się prawidłowo.

Mocz jest  lekko mętny, dobrze kwaśny, chlorki prawidłowe, uro
bilina słabo zaznaczona, ślad kwasu diacetooctowego, indykan wyraźny, 
białka ledwie ślad. Pod mikroskopem liczne ciałka wypoeinowe i na
błonki z pęcherza, (duże), nieliczne nabłonki z innych dróg moczowych. 
Kryształków żadnych niema, podobnie i wałeczków. Bakteryi miertia

ilość; W następnych dniach stan chorej trwale się polepsza tak, że 
17/VIII notowano:

Stan znacznie lepszy. Tężec tylny (opisthotomis) istnieje, ale nie
znaczny. Zresztą tężec mięśni prawie ustąpił. Kończynami porusza do
brze; nogi tylko wciąż ustawione jeszfze w zgięcia podeszwowem. 
Wejrzenia tężcowego twarzy chora nie ma już  od dni kilku. Usta roz
wiera dobrze. Język jeszcze nieco obłożony wystawia z ust należycie. 
Kurczów tężcowych nie ma wcale. Ciepłota rano 37,'llC, tętno 112; 
wieczorem 37'4° C. tętno 112. Trądzik bromowy utrzymuje się;  na 

,uogacli pryszcze zlewają się K ęśc io w o ze sobą Mocz mętny, słabo 
kwaśny, chlorki prawidłowe, indykan prawidłdwy, urobiliny ślad, 
kwasu dj&cetooetowęgo — b ra k . białka ślad dobry, kreatynina wy- 
raźaa. Pod m ikffift ipem  ciałka wypoeinowe, przybłunki z pęcherza 
i nieliczne z innych dróg moczowych, bakterye dość liczne. Na we
wnątrz -urotropina i napar z folia uvae heroa hernianae.

18 i 19‘ VI1I chora czujepSię tak dobrze, ze koniecznie chce iść 
do domu, na co w końcu zezwolono w dniu 20, VIII. W dn;u tym no
towano Stan churpj zupełnie dobry, kurczów tężcowych nie ma. Tężec 
ustąpił zupełnie, utrzymuje się tytko w nieznacznym stopnie w mięśniach 
kręgosłupa i w stopach, które ustawione wciąż jeszczfe w zgięciu po- 
deszwowefn Rana na brzuchu goi się prawidłowo. Na rękach i nogach 
pryszcze ropne duże (po trądziku bromowym), częściowo ze sobą spły
wające. Ciepłota rano 37° C ,  tętno 115. Do dom u'zapisano salol 0.5 
trzy razy dziennie i h&rba hernianae, folia wae u r s i  aa, S. Napar 
przepisano również, odpowiednią dyetę.
* W domu chora .zaczęła próbować wstawać z łóżka przy końcu 
siurpnia; 7 września, kiedym chorą odwiedził w domu, chodziła już 
dobrze. 15 września przybyła sam a  do Lwowa do zmiany opatrunku, 
przyczem nie można było zauważyć nic niepralA; .dłuwego w zakresie 
układu mięśniowego. Mocz, badany w dniu 8 w rześni^  wskazuje na to, 
że nieżyt pęcherza prawię, zupełnie ustąpił. Wstrzymano podawani,> s a 
lolu i polecono uw ażaew zas  jeszcze jak iś  na dyetę.

II. A. L. D., lat 7 '/j z K. pow. żółkiewski. Przyjęty do szpitala 
św. Zofii 19/Vlll o godz. 9 ranó, zmarł 20/VIll  o godz. ŚT w nocy.

W niedzielę 14 sibrp.ua miał upaść ;  wnet potem zauważył, że 
nie może się należycie zgimreji chodził zgięty w kabłąk prócz tego 
miał mieć bóle w brzuchu. W 2 dni później spostrzegł, że nie może 
należycie otwierać ust i że w kończynach występują lekkie drgawki. 
Ojciec odwiózł go zaraz do jednego zR  szpitali prowincyonalnych, 
a stamtąd w 2, dni później do Lwowa. S to le eR a p a r ty  od niedzieli 
14 sierpnia. Jakiegoś skaleczenia lub wbicia) drzazgi chory nie za
uważył.

S t a n  o b e c n y .  Odżywienie liche; kościec źle rozwinięty. Cie
płota 38'5° C; tętno przyspieszone, 140 na minutę. W narządach we
wnętrznych, przynajmniej z przodu (z tyłu nie badano),  żadnych zmian 
zauważyć nie można; zresztą badanra z powodu drgawek nader utru
dnione. Tężec obejmuje mięśnie całego ciałaf jakkolwiek w nieznacznym 
stopniu Tdtyśl tylny ledwie zaznaczony. Szczękościsk nieznacznego 
stopnia tak, że Chory, choe-z trudnością, otwiera usla ;  rówrież dobrze; 
choć z pewnym wysiłkieih, ponijcra kończynami. Kurcze tężcowe do 
południa wprawdzie cźSąte, lecz niezbyt silrte; po południu potęgują 
się w bardzo wielkim stopniu tak, że od godziny mniej więcej 4 po 
południu nie d a ją  choremu chwili spokoju. O godz. 4'/._, po południu 
zjawia się po raz piemwsźy kurcz mięśni oddechowych. Chory sinieje 
i zdaje się życie kcŁczyć; po pewnym atoli czasie przychodzi do siebie.

O godz. 5*/a wstrzyknięto zawiesinę mózgową (4p cLm ). Bezpo
śred n io  po wstrzyknięciu drugi uapad^zam artwicy (asfiks.yi), z której 
uratowano chorego przez zastosowanie sztucznego oddychania. Ponie
waż brom, który podawano od rana, me skutkował wcale, a  chorego 
w niemożliwy sposób męczyć zacięły kurcze tężcowe, wstrzyknięto 
o godz. W m. 1.5, 0 003 morfiny. Sprawiło to widoczną ulgę na 2 ‘/v go
dziny; chory-usnął, drgawk- ustały. Po zbudzeniu się jedn ak  kurcze: 
tężcowe wystąpiły nap o w ró t ; miał  jeszćze SCnapady zam artw icy ; po 
11 godz w nocy chory stracił przytomność, drgawki ustały i wśród 
do js ł la  ciepłoty do 42° C i zupełnego wyczerpania s 1 ‘chory zakoń
czył lżycie.

P rz e d  śm ie rc i ą  m e  z n a le z ic m f ^ p u n k tu  w y j ś c i a  s p r a w y  
ch o ro b o w e j ,  a  to  t e m b a r d z i e j ,  że  m ie js c e  n a jc z ę s ts z e g o  z a 
k a ż e n ia ,  t. j  s t o p y ,  p o k r y t e  b y ły  g r u b ą  w a r s t w ą  b r u d u ,  
u s i ło w a n ie  za<ś o c z y sz c z e n ia  ich  w y w o ł y w a ł o  g w a ł to w n e  
d r g a w k i  t a k ,  że m u s ia n o  od teg o  z a m i a r u  o d s tąp ić .  D o p ie ro



17 G rudnia  1904. PRZKULĄI) D iKAKSKI. 723

p o d c zas  s e k c y i  (w n a r z ą d a c h  w e w n ę t r z n y c h  ż a d n y c h  z m ia n  
nie w y k a z a n o ) ,  z n a le z io n o  n a  s top ie  m ie js c e  p o d e j r z a n e ;  po 
w y c ię c iu  go i d o k la d n e tn  z b a d a n iu  p r z e k o n a n o  się, że się 
m a  do c z y n ie n ia  z d rz a z g ą ,  d o k ła d n i e  w g n jo n ą  w t k a n k ę  
b ez  j a k i e g o k o lw ie k  ro p ie n ia  lub  o d c z y n u  z a p a ln e g o  w o to 
c z en iu .  D rz a z g ą  t ą  zaszcz ep io n o  m y s z k ę  i s z c z u r a ;  p ie rw sza  
p a d ła  w  4-3 g o d z in a c h ;  s z c z u r  zaś  n ieco  późnie j  —  obo je  
n a  ty p o w y  tężec .

P r z y p a d e k  L .  D . o ty le  c i e k a w y ,  że tu  tężec , m im o 
że z a k a ż e n ie ,  —  j a k  się z d a r z a  n a jcz ę śc ie j .  —  w y c h o d z i ło  
ze s to p y ,  nie z a ją ł  n a jp i e r w  m ięśni ż w a c z y , a  n a s tę p n ie  
i n n y c h ,  lecz że  p ie rw s z e  o b ja w y  tężca  d o ty c z y ł y  n a j p r a w d o 
p o d o b n ie j  je l i t .  W y n i k a  to  z o p o w ia d a n ia  o jca  jego, że  od 
14 s i e rp n ia ,  t. j .  od p o c z ą tk u  c h o ro b y ,  chodzie, m ia ł  zg ię ty  
w k a b ł ą k  i m ia l  m ieć  bóle w  b r z u c h u ,  a ró w n o c z e śn ie  od 
d n i a  teg o  s to lec  b y ł  z a p a r ty .  O jc ie c  też ,  p rz y w ió z ł s z y  go do 
L w o w a  do szp i ta la ,  k ł a d ł  g łó w n y  n a c i s k  na  z a p a rc ie  s to lca ,  
k tó r e g o  n ie  b y ło  m o ż n a  w y w o ła ć  a n i  w d o m u ,  an i później 
w sz p i ta lu ,  m im o  s to so w a n ia  r o z m a i ty c h  ś ro d k ó w .  Ź e  t a k  
rz e c z y w iś c ie  b y ć  mogło , p r z e m a w ia ło b y  za  te in  to, że  j a k  
b a d a n ie  p r z e d m io to w e  c h o re g o  w ch w il i  p r z y j ę c i a  go  do 
s z p i ta la  w y k a z y w a ł o ,  tężec  t y l n y  led w ie  b y l  z a z n a c z o n y ,  
a i m ię śn ie  b r z u c h a  p ra w ie  n ie  za ję te ,  a  w ięc  c h o d zen ie  
ch orego ,  zg ię teg o  w k a b l ą k ,  m ogło  r z e c z y w iś c ie  p o cho dz ie  
od tężca ,  k t ó r y  z a ją ł  m ięśn ie  jelit., w y w o łu ją c  w n ich  bole; 
późn ie j  n a  s e k c y i  zn a le z io n o  r z e c z y w iś c ie  s p o r ą  ilość k a lu  
w j e l i t a c h  c i e n k ic h  i g r u b y c h ,  m im o  że  ż a d n y c h  p rze szk ó d  
d la  w y d a le n i a  go  z  u s t ro ju  n ie  z au w ażo n o .

D ru g i  z o g ło szo n y ch  tu  p r z y p a d k ó w ,  t. j .  L .  D  , n ie  
p o w in ie n  b y ć  w ła ś c iw ie  u w a ż a n y ,  j a k o  le c z o n y  w s t r z y k iw a -  
n iam i  z a w ie s in y  m ó zgo w ej.  W  p ie rw sze j  c h w il i  p r z y j ę c ia  
c h o re g o  do  s z p i ta l a  m n ie m a n o ,  że się m a  do c z y n ie n ia  z p r z y 
p a d k ie m  w p r a w d z ie  c ię ż k im ,  lecz zn ów  n ie  w  t y m  s to p n iu ,  
by się m ia l  w k r ó t k i m  p rz e c ią g u  c za su  z a k o ń c z y ć  śm ie rc ią  
i u w a ż a n o  go, j a k o  n a d a j ą c y  się w  z u p e łn o śc i  do leczen ia  
w s t r z y k iw a m a n i i  z a w ie s in y  m ózgow ej.

T y m c z a s e m  z a n im  p o s t a r a n o  się o k r ó l i k a  i p rz y g o to 
w an o  za w ie s in ę ,  s tan  ch o re g o  t a k  się p o g o rsz y ł ,  że w chw il i  
w s t r z y k iw a n ia  z a w ie s in y  m o żn a  b y ło  z c a łą  s ta n o w c z o ś c ią  
pow ied z ie ć ,  że  s t a n  c h o re g o  j e s t  b e z n a d z ie jn y  i że w s t r z y 
k iw a n ia  n ie  o d n io s ą  tu  ż a d n e g o  s k u t k u ;  m im o to  w s t r z y 
k n ię to  c h o ć b y  z tego  w z g lę d u ,  że z a w ie s in ę  m ia n o  g o to w ą  
pod rę k ą .  Ż e  j e d n a k  o g ła s z a m  p r z y p a d e k  ten ,  j a k o  le cz on y  
w s t r z y k iw a n i f tm i  z a w ie s in y ,  to d la te g o  ty lk o ,  b y  mi n ie  c z y 
n iono  z a r z u tó w  fa ł s z o w a n ia  s t a t y s t y k i ,  źe o g ła sz am  p r z y 
p a d k i  z a k o ń c z o n e  p o m y ś ln ie ,  a  u k r y w a m  k o ń c z ą c e  się śm ie r 
te ln ie .  O so b iśc ie  j e d n a k ,  —  p o w ta rz a m  to raz  je sz c z e ,  —- 
n ie  u w a ż a m  p r z y p a d k u  tego  ja k o  le cz o n eg o  w s t r z y k iw a -  
n ia in i  z a w ie s in y ,  g d y ż  w c h w i l i  w s t r z y k i w a n i a  b y łe m  z g o ry  
p r z e k o n a n y ,  źe s k o ń c z y  się n i e k o r z y s tn i e  i to w k r ó t k i m  
czas ie .  T o  też  g d y  w k i l k a  d n i  p óźn ie j  w e z w a n o  m n ie  do 
ch o re j  n a  tężec  n a  o d d z ia ł  c h i r u r g i c z n y  tu te j s z e g o  szp i ta la ,  
u k tó r e j  s tw ie rd z i ł e m  s tan  b a rd z o  c ię ż k i ,  b e z n a d z ie jn y ,  
n a u c z o n y  p o p rz e d n ie m  d o ś w ia d c z e n ie m ,  n ie  p o d ją łe m  się 
w s t r z y k iw a l i  z a w ie s in y ,  g d y ż  u w a ż a łe m  je za  z u p e łn ie  bez
u ży te c z n e .  P r z y p a d e k  ten  d o ty c z y ł  2 5 - le tn ie j  M. W . z Oli. 
a d  T .  P r z y b y ł a  do L w o w a  24- w rz e ś n ia  1 9 0 4  r o k u  w ce lu  
p o d d a n ia  się o p e ra c y i  s u t k a  le w e g o ,  w k t ó r y m  w y s tą p i ł  
n a w r ó t  po o p e ra c y i ,  w y k o n a n e j  p rzed  4  la ty  w  T. z po 

w odu  z łoś l iw ego  n o w o tw o ru .  D n ia  2 8  w rześn ia  w y s tą p i ły  
p ie rw sze  o b ja w y  tężca ,  j a k  p o c ią g a n ia  w z d łu ż  ż w a c z y  i l e k k i  
tężec  t y l n y ;  n a s t ę p n ie  n ie z n a c z n e  k u r c z e  d r g a w k o w e ,  k tó r e  
s i ln ie  się w zm o g ły  w  d n iu  n a s t ę p n y m ,  t. p 29  w rześn ia .  
T eg o ż  d n ia  w e z w a n y  do  ch o re j  o g o d z in ie  11 ra n o  b y łe m  
o b e c n y  p rz y  d w u k r o t n y m  n a p a d z i e  z a m a r t w i c y ,  z k tó r e j  
u r a to w a n o  c h o rą  z a s to so w a n ie m  ś r o d k ó w  p o b u d z a ją c y c h .  
S ta n  ch o re j  m im o  w s t r z y k iw a l i  m o r f in y  s t a le  się p o g a rs z a ł ;  
d r g a w k i  n a  c h w ilę  n ie  u s t a w a ły .  O  g o d z in ie  7 mi n u t  30  
w ieczo rem  n a s t ą p i ł a  śm ie rć  w śród  z u p e łn e g o  w y c z e r p a n ia  
sil cho re j .  C h o ra  z m a r ła  w n ie c a ły c h  4 8  g o d z in  od chw il i  
w y s tą p i e n ia  p ie rw s z y c h  o b ja w ó w  c h o ro b o w y c h .  S p o só b  za
k a ż e n i a  n a jp r a w d o p o d o b n ie j  s k u t k i e m  p r z y k ł a d a n i a  n a  w rzo-  
d z ie ją c y  n o w o tw ó r  liśc i ,  z b r u k a n y c h  z ie m ią ,  z a w ie r a j ą c ą  
b a k t e r y e  tężcow e. W  sz p i ta lu  o p e r o w a n ą  n ie  b y ła .

W  p r z y p a d k a c h ,  p r z e b i e g a j ą c y c h  z o b ja w a m i  s i lneg o  
z a k a ż e n ia  i g w a ł to w n ie ,  w s t r z y k iw a n ia  z a w ie s in y  n ie  o d n o 
szą  i o c zy w iśc ie  n ie  o d n io s ą  ż a d n e g o  s k u t k u ;  czy  zaś w p r z y 
p a d k a c h ,  p r z e b ie g a ją c y c h  z ś r e d n ie m  n a tę ż e n ie m ,  są  s k u t e 
c z n e ,  o zy  n ie ,  p o k a ż e  d o p ie ro  p rzysz ło ść .  D z iś  m o ż e m y  
m ó w ić ,  — j a k  to  z r e s z tą  j u ż  w s p o m n ia łe m ,  —  t y l k o  o p r a w d o 
p od o b n e j  s k u te c z n o ś c i  lu b  n ie s k u te c z n o ś c i  w s t r z y k i w a ć  z a 
w ie s in y  w  p r z y p a d k a c h  o g ła s z a n y c h .

C zy  w w y że j  o p i s a n y m  p r z y p a d k u  p ie r w s z y m  M. B., 
m o g ą c y m  b y ć  w ła śn ie  z a l i c z a n y m  do p r z y p a d k ó w  o ś r e 
d n ie m  n a tę ż e n iu ,  —  j a k  to w n io s k o w a ć  m o ż n a  z s z y b k ie g o  
w y s tą p i e n ia  p ie r w s z y c h  o b ja w ó w ,  z c ie p ło ty  c ia ła  p o d w y ż 
szonej od  p o c z ą tk u  c h o ro b y ,  z t ę tn a  s ta le  p rzy sp ie szo n e g o ,  
n a w e t  w  czas ie ,  k i e d y  c ie p ło ta  s p a d ła  do  p r a w id ło w e j ,  z z a 
j ę c i a  p r a w ie  w s z y s tk ic h  m ię śn i  u s t ro ju ,  z k u r c z ó w  tężco 
w y c h  c z ę s ty c h  i s i ln y e h ,  —  w s t r z y k iw a n ia  z a w ie s in y  rz e c z y  
w iśc ie  o d e g ra ły  ro lę  ś r o d k a  le c z n ic zeg o ,  n a  p ew n o  r o z s t r z y 
g n ą ć  n ie  rnożua. W p r a w d z ie  c h c ia n o  z p o c z ą tk u  n ie  p o d a w a ć  
ż a d n y c h  ś r o d k ó w  u s p o k a j a j ą c y c h ,  b y  m ó d z  d o k ła d n i e  o b s e r 
w o w a ć  w p ły w  w s t r z y k i w a ć  na  p rz e b ie g  i o b j a w y  c h o ro b y ;  

! lecz u da ło  się to z a le d w ie  m ię d z y '  p ie rw s z e m  a d r u g i e m  
w s t r z y k n ię c i e m ,  Z  o b s e r w a c y i  zaś  s t a n u  c h o ro b o w e g o  w  ty m  
czas ie  n ic  p o w ied z ie ć  n ie  m o ż n a ;  lecz  p o w o d e m  tego  z j e 
d n e j  s t r o n y  z b y t  k r ó t k i  p r z e c i ą g  cza su ,  w  k t ó r y m  z a w ie s in a  
m o g ła b y  ju ż  z a d z ia ła ć ,  a  z d ru g ie j  p e w n ie  i n ie d o s ta te c z n a  
l iczba  w s t r z y k iw a ć .  N ie  c h c ą c  j e d n a k  c h o re j  n a r a ż a ć  n a  
d o leg l iw o śc i ,  s p r a w i a n e  j e j  p rzez  k u r c z e  tężc ow e ,  z r e z y g n o 
w an o  z teg o  ro d z a ju  o b s e r w a c y i  i zaczęto  od d r u g ie g o  w s t r z y 
k n ię c i a ,  aż  do  w y s t ą p i e n i a  f t r ą d z i k a  p o d a w a ć  b ro m .  W  p i e r 
w sz y c h  sześc iu  d n ia c h  p o d a w a n o  go d la te g o ,  że k u r c z e  tę ż c o w e  
z b y t  m ę c z y ły  c h o rą ;  późnie j  zaś p o d a w a n o  go ty l k o  d la  u n i 
k n ię c ia  o k a le c z e ń  ję z y k a ,  k tó r e  m o g ły  b y ć  p o w o d em  w y j 
śc ia  s p r a w  n ie m i ły c h ,  bo p o so c z n ic z y c h  K u r c z e  zaś  p o d cz as  
k tó r y c h  k a le c z y ła  sobie  j ę z y k ,  w y s t ę p o w a ły  ty l k o  w c h w il i  
z a s y p i a n i a  lu b  b u d z e n ia  s ię  cho re j .  J a k k o l w i e k  w ięc  w c z a 
sie ty m  m o żn a  b y ło  z a u w a ż y ć  p e w n e  z w o ln ie n ie  k u r c z ó w  
tę ż c o w y c h ,  to j e d n a k  p o p ra w ę  tę  m o ż n a  w j e d n a k i m  sto
p n iu  o d n ie ść  t a k  do w s t r z y k iw a ć ,  j a k  i p o d a w a n ia  b ro m u .  
M a ją c  j e d n a k  n a  u w a d z e  to, że  s t a n  ch o re j  s z y b k o  z a czą ł  
się p o p ra w ia ć  po t r z ec ie m  w s t r z y k n ię c i u ,  a  c h o ro b a ,  k t ó r a  
p r z e d s ta w ia ła  się dość  g ro ź n ie ,  z a k o ń c z y ł a  s ię  p o m y ś ln ie  
w  p rzec iąg u  k ró t k ie g o  c z a su ,  m u s z ę  n a  p o d s ta w ie  z d a n ia  
d a w n ie j  w y p o w ie d z ia n e g o ,  t. j .  s ą d z e n ia  o s k u te c z n o ś c i  
w s t r z y k i w a ć  n a  p o d s ta w ie  w p ły w u  ich  n a  o b ja w y  t o w a r z y 
s z ą c e  c h o ro b ie  i d łu g o ś ć  j e j  t r w a n i a ,  u w a ż a ć  j e  j a k o  tak ie ,
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k tó r e  p rzec ież  w p e w n e j  częśc i  p r z y c z y n i ły  się do p o m y ś ln eg o  
z a k o ń c z e n ia  danej ' isp ra^ tęy  c h o ro b o w e j .

Co diStsamegOi •p rz y rz ą d z a n ia  ząwiesiny-,^  to "s tarano , s.ię. 
j ą  o b e c n ie  ro b ić  d o s y ć  p ły n n ą ,  a to ze w z g lę d u  n a  to, l/ytj 
u ła tw ić  j e j  w essa lno ść ,  k t ó r  i i t a k  z b y t  s z y b k o  do  s k u t k u  
n ie  p rz y c h o d z i .

J u ż  w d a w n ie j  ug łoszo irych  p r z y p a d k a c h  z a u w a ż y łe m ,  
że n i e k i e d y  w  m ie js c u  w s t r z y k n i ę c i a • zawie-sjny p o w s taw a ł  
g u z e k  bolesńy.,  w ie lk o śc i  fasoli, k tó r y  po p e w n y m  czas ie  
bez  j a k i e g o k o l w i e k  le cz en ia  u s tę p o w a ł ;  w  j e d n y m  zaś p r z y 
p a d k u  po w s t r z y k n ię c i u  w y s tąp i !  rop ień .  W  czas ie  ty m  
u ż y w a n o  z a w ie s in y  d o s y ć  gę s te j ,  bo z  ealfe'g£». m ó z g u  k ró l i -  
częgo  o t r z y m y w a n o  j ę j * 2 5 — 3 5  c tm  W p ra w d z ie ,  n ie  z a p i s y 
w a łe m  w t e d y  d o k ła d n i e  ilości zaw R ś iińy  w s t r z y k n ię te j  k a 
ż d y m  ra z e m ,  w p r z y p a d k u  j e d n a k ,  w  k tó r y m  n a s tą p i ło  ro 
p ie n ie ,  p r z y p o m in a m  sob ie  d o k ł a d n i e ,  ,ż« z a w ie s in a  b y ła  
g ę s tszą ,  n iż  z w y k le .  Q.ózy wiście ,  n ie  m a ją c  d o k ł a d n y c h  d a 
n y c h ,  jakjfego zgęszcze.nia b y ła  zaw ie .s iną  w pr/iy .padklięh , 
w k t ó r y c h  w y s tę p o w a ło  bolę£ne ob rzm im iie  g u z k o w a te ,  za-, 
z n a c z y łe m  ty lk o  o g ó ln ik o w o ,  że w n i e k t ó r y c h  p r z y p a d k a c h  
Ono w y s tę p o w a ło ,  a  u w a ż a le r ę . - j e  j a k o  w y n i k  d r a ż n ie n ia  
o ta c z a ją c e j  t k a n k i  c z ą s tk a m i  s t a le m i  z a w ie s in y  i w y w o ł y w a 
n ia  w s k u te k  teg o  le k k ie g o  a s e p ty c z n e g o  z a p a len ia .  P o s t a n o 
w iłem  w  p rzy sz ło śc i  ijgj sp o s t rz e ż e n ia  tego  s k o r z y s t a ć  i by
sp o so b n o ść  do  d r a ż n i e n ia  c z ą s t e c z k a m i  m ó zg u  b y ła  j a k  n a j 
m n ie js z ą ,  ro b ić  zaw iesinę* ba rd z ie j  p ły n n ą .  T o  też  wstrzyA 
k iw a łe m  j ą  w o b e c n y c h  p r z y p a d k a c h  w ilości 4 5 — 5 0  c tm  
R a z  jeden  . t y l k o  z rob iłe ln  z a w ie s in ę  p r z y p a d k o w o  b a rd z o  
gęs tą ,  bo z ca łego  d u ż e g o  k ró l ic z e g o  m ó zg u  o t r z y m a łe m  j e j  
18 c tm .  W p r a w d z i e  w oliwili w s t r z y k iw a n ia '  sp o s t rżę g łe m , 
że j e s t  za gęstą"-^ j e d n a k  ro z c ie ń c z y ć  j e j  n ie  m o g łe m , nie
m a ją c  pod r ę k ą  p ły n u  w y ja ło w io n e g o  ( w s t r z y k iw a n ia  z a 
w ie s in y  ro b i łem  w  ' l i n y m  g m a c h u ,  an iże l i  j a  p r z y g o t o w y 
wałem);* w s t r z y k n ą ł e m  j ą  w i ę t a t a k ą ,  j a k ą  b y ła .  W  m ie js c u  
w s t r z y k n ię c i a  w y tw o t& y k  się ro p ień .  R o p a  b a d a n a  w y k a z u j e  
p ą c io r k o w c e  .(kró,tkie ła ń c u s z k i ) ,  a  n a  pbż-ywce w y r a s t a j ą  
i% m te  jego  hodow le .  B y ć  może, że  jes t  to ty lk o  p ro s ty  p r z y 
p a d e k ,  że po w s t r z y k n ię c i u  za gcs tg j  z a w ie s in y  w y s tąp i ło /  

.rop ien ie .  P r z y p o m n ę  tu  j ę d n a k ,  ż e  K r o k i e w i c z  m ia l  r o 
p ien ia  po w s t r z y k n ię c i u  z a w i e s i n y  ni 'sączone j i p r z y p i s y w a ł  
je .czą s tk o m  n ie n a le ż y c ie  l m t a r t y m ,  d r a ż n i ą c y m  t k a n k ę ;  po
d o b n ie  w  p r z y p a d k u  K a d f c ^ j e g o  w y s tą p i ło  ro f łien ie  po 
w s t r z y k n ię c i u  z a w i ^ u n y  l i iesączone j.  S / c b r a m m ,  k tó r y  
p rz ed  w s t r z y k n ię c i e m  z a w ie s in y  Sączy ł j ą  [irzez w y ja ło w i  m ą 
gazę ,  m ia ł  w y n ik i  d o b re ;  ro p ie n ia  n ie  by łęu  Z a w ie s in ę  g ę 
s tą ,  s ą d z ę ,  m o żn a  pdr.ównać d o b rz e  z z a w ie s in ą  nić&ąeżoną, 
z a w ie r a j ą c ą  g ru l ie  c z ą s tk i  m ó zg u .  T a k  w  j e d n y m ,  j a k  i d r u 
g im  raz ie  w e ssa ln ó ść  jej m n ie js z a .  P r z y  puszcza!  n e  częś tśze  
p o w s ta w a n ie  ro pn i  po w s t r z y k n ię c i u  z a w ie s in y  m o cn o  zgę- 
szc zo n e j  lu b  n ie m c z o n e j  m o ż n a b y  t ł ó m a ę z y ć  tem , że m iińo  
n a le ż y te g o  u w a ż a n ia  n a  c z y s to ś ć  w  p r z y r z ą d z a n iu  z a w ie s in y ,  
t a k  p ły n n e j ,  j a k  gęs te j  m o g ą  się do  n ic i  d o s t a w a ć  d r o b n o 
us tro je .  c h o ć b y  z p o w ie trz a ,  zw ła sz c z a  że p r z y r z ą d z e n i !^  za 
w ie s in y  ( ro z c ie ra n ie  m ó z g u  w m o ź d z i e r z y k u  na  po.wietrzu) 
w y m a g a  dość  du żo  czasu .  W  z a w ie s i n a c h  p ły n n y c h ,  .gdzio  
w e ssa ln o ść  jegt lepszą ,  m o g ą  c i a ł k a  b ia ł e  sk u t e c z n ie j  w a l 
c z y ć  z n im i  i w  k o ń c u  j e  p o k o n a ć ;  m n ie j  zaś d o b rz e  w a lk a  
t a  w y p a ś ć  mftze w  z a w ie s in ie  g ę s te j ,  g d z ie  c ia łk a  b ia łe  m u  
szą  s w ą  p racę  ro zdz ię l ić  częściow o n a  z w a lc z a n ie  d robnO n 
u s t ro jó w ,  częśeiftwo zaś n a  ro zn o sz en ie  po u s t ro ju  in a t e r y a l u

obcego ,  j a k i m  j e s t  t k a n k a  m ózg ow a .  W  tyui£&j3tutnim p r z y 
p a d k u  n a s t ą p ić  moż.eń ro p ien ie ;  ch o c ia ż  d o b ro t l iw e  (pdfciorko-1 
w ie c  k r ó t k i ) ,  t a m  zaś, g d z ie  z a w ie s in a  — ehociióż g ę s ta  —  
w s t r z y k n ię t ą ^  zo s ta ła  z u pe łn i !?  j a ł o w a ,  ta m  w y w o ła ć  może 
l e k k ie  z a p a le n ie  w 'pfetaci o w y c h  b o le s n y c h  g u z k ó w ,  d a w n ie j  
sp o s t r z e g a n y c h .  J e d n a k  ch o ć b y  spra .wa m ia ła  się in a c z e j ,  to 
ze w z g lę d u  na  s z y b k o ś ć  w e są a u ia  n a le ż y  z a w ie s in ę  p r z y r z ą d z a ć  
w iece j  p ły n n ą .  W  p r z y p a d k u  d ru g im ,  FJgdzie w s t r z y k n ię to  
za w ie s in ę  na, 8 g o d z in  przenf ś fn ie ru ią  i to w ilości około  
50  S m .  i .gdzie  w mięjsCu w s t r z y k n ię c i a  j u ż  po dw dpli go- 

d z ig a c h  n ie  b y |3  o^ jm n ie j^zeg i^  ś l a d u  w id o c z n e g o ;  ■ pEtfciĄż 
po n a c ię c iu  m ie js o a i t e g o  po śm ie rc i  zn a le z io n o  je szcze ,  clioć 
w n ie z b y t  d uże j  iloi&i. m a sę  p o d o b n ą  do  z m ia ż d ż o n e g o  m ó z g u ;  
w p r z y p a d k u  zą£  p ie r w s z y m  'p o d cza s” d r u g ie g o  w s t r z y k n ię c i a ,  
g d z ie  u ż y to  p rz y  p o d k o w o  z a w ie s in y  za  [gęstej,  t a m  w m ie j 
scu  w s t r z y k n ię c i a  w y n io s ło ść  j a k a  powstała, ^ ą ra z  po w s t r z y 
k n ię c iu  z a w ie s in y  u t r z y m y w a ła j i . i ę  p rzez  dn i  k i l k a  n iezm .e -  
n io n ą ,  cW* w ła śn ie  w s k a z u je ,  tu  s z y b k o ś ć  w e s s a u ia  jej 
została, u p W eę lz o n ą .  J a k o  p rz y e z y n tó  tegoż  u p o ś le d z e n ia  u w ! k  
żać  t r z e b a  użyę.ie z b y t  zgęszczone j  z a w je s in y  m ó zg u .  K o ń c z ę  
n &. t e m,  z a z n a c z a j ą ^  ró w n o cze śn ie ,  że z a w ie s in ę  m ó z g o w ą  
z a w s z e u b ę d ę  s to s o w a ł ,  je ś l i  mi się t y l k o  do tęg o ,  n a d a r z y  
sposobność .

II. W sprawie organizacyi sanitarnej w miastach 
większych.

Napisał

Dr. Leonard Bier

• r»(Ciąg da ls zy ) .

S ie d z ą c  h is tS r^ ę  OTganizkcyi s a n i ta rn e i  w p a ń s t w a c h ,  
p w i a d a j ą c y e b  je j  w z o ry ,  w szęd z ie  'sp o ty k a  się ten  s a m  f a k t ,

' 'żfe miajśla w i ę k s f l ,  s to łeczn e ,  z a w sz e  s z ly  n a  p rz e d z ie  w z o r g a 
n iz o w a n iu  sw e j  a d m i n i s t r a c y i  s a n i t a r n e j  i n a  u r z ą d z e n ia c h  
ty c h  m ik s t  w z ó ro w a ły  się d op ie r i*  rz ą d y .  D e i i i ła  u s t a w o d a 
w cze ,  w p ro w a d z a j ą c  u s ta w o w ą  o rg a ^ i iz a c y ę .d la  r e s z ty  k r a j u .  

: ',feżoli wr j a k o n  k r a j u  a d m i n i s t r a c y a  s a n i t a r n a  s p e łn ia ć  m a  
s w e  zadan-je n a le ż y c ie  i z k o r z y ś c i ą  d la  o g ó łu ,  w in n a  b yć ;  
z o r g a n iz o w a n ą  u podM ąw , t. j w j e d n o s t e k  a d m i n i s t r a c y j 
n e j  — w g m in ie .  I d ą c  riza w zo rem  A n g l i i ,  z d a w a ła  sobie  
d o b rz e  z tego  s p r a w ę  k o m i s y a  p a r l a m e n t u  a u s t r y a c k i e g o ,  
w y b r a n a  r. i 8 6 8  n a  w n io s e k  le k a r z a  D r .  R o s - e r a  d la  u re -  
gu low an ia i-b idm in is t i^ ic^ i  ( s a n i ta rn e j .  W  u s i ło w a n ia c h  s w y c h  
L ż y ł a  też  taj k o m i s y a  d e jś c iś l e js z e g o  o k r e ś le n ia  u s taw o\yego  
sp o sob u ,  w j a k i  m a j ą  g m i n y  z o rg a n iz o w a ć p s w e  s p r a w y  z d r o 
w o tn e  i p o z a  o rgam : a c y ą  s łu ż b y  z d r o w ia ,  —  j e d n a k  b e z 
s k u t e c z n i e , - j a k  to d o w o d z i  o b o w ią z u ją c a  p ań s tw o w a  u s t a w a  
s a n i ta rn a .

D o t y c h f e f s o w y j  b r a k  usta w S a n i t a r n y c h  , k tó r e m i  A n  - 
gli  i, fiSżwayc&rya, W łb c h y ,  F r a n d ^ a  i p oszcze g ó ln e  p a ń s tw a  
n ie m ie c k i e  r ą g u b  ją  sjyTe s p r a w y  z d ro w o tn e ,  poza  k i l k u  p o 
w yże j  w sp o m n ia n e m i  u s t a w a m i ,  r e g u lu ią e e in i  b ąd ź  kwesfc-yej 
s p e o y a ln e ,  b ą d ź  o rg a n iz a c y g *  s łu ż b y  z d ro w ia  — p a ń s tw o w e j  
i g m i n n e j R o k r ę g O w j ) ,  z a s tę p u  ią w  A u s t r y i  d e k r e t a  k a n  c e 
la ryi. n a d w o rn e j ,  r o z p o r z ą d z e n ia  m i n i s t e r y a l n e  i n a m ie s tn ie z e  
w y d a w a n e  do  p o sz c z e g ó ln y c h  s p r a w ,  n a le ż ą c y c h  do a d m i n i 
s t r a c y i  s a n i t a r n e j .  R o z p o rz ą d z e n ia  te, n ie r a z  d o ry w c z e ,  często
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n o i Ł a i a J b  w p e w n y c h  s p r a w a c h  z d ro w o tn y c h ,  o b o w ią z u ją  
w ięcej  w y k o n a w c z e  w ła d z e  r z ą d o w e ,  m n ie j  j u ż  gnijmy; nie 
o b o w ią z u ją  zaś  p ra w ie  z a p e łn ie  ludnciści. S k u t e k  ich d o d a tn i  
w k i e r u n k u  p o p r a w y  w a E f f i w  z d r o w o tn y c h  w g m in a c h  
w ie j s k ic h  j e s t  z a p e w n io n y  w te d y ,  g d y  trósć 1’o z p o rz ą d z e n ia  
o d n o s i  s ię  do p rz e d m io tu ,  n a le ż ą c e g o  do p o ru e z o n e g o  z a k r e s u  
d z ia ł a n ia  g m i n y ,  a  i^jikćjjmtnią ro z p o rz ą d z e n ia  d o p i l n u je j p r z e -  
łożona  w ła d z a  r z ą d o w a j ł r -  lu b  g d y  m ie js c o w e  w ład ze  g m in n e  
ro z p o rz ą d z e n ie  r z ą d o w e  u c z y n ią  p o d s t a w ą  do m ie js c o w e g o  
r o z p o r z ą d z e n ia  i d o p i l n u ją  j e g o  w y k o n a n ia .  Jeże l i  ppli^SjE 
z d ro w ia  w m ia s t a c h  m a ł y c h  i o k r ę g a c h  s a n i t a r n y c h  w y 'ko- 
n y w a n ą  b y w a  ściślej i  z w ię k s z y m  p o ż y tk i e m  d la  ludn ośc i ,  
p r z y p i s a ć  to t r z e b a  p ilne j  k o n t r o l i  i u s i ln e m u  n a l e g a n ia  r z ą 
d o w y c h  o rg a n ó w  s a n i t a r n y c h  w p o w ia ta c h .  W  m ia s ta e l i  
fe ię k s z 3 c n .  —  o w ła s n y m  s ta tu c ią .  — s t a n o w i ą c y c h  d la  s ie 
bie. o d r ę b n ą  ad m m is tra jp y ę  p o l i ty c z n ą  i p o d le g a ją c y c h  w s p r a 
w a c h  z d ro w o tn y  eh N a m ie s tn i c tw u .  k o n t r o l a  tupnie m u ?e  b y ć  
an i t a k  c z ę s t a ,  an i  t a k  n a t a r c z y w a ,  n ie t y lk o  ze w z g lę d u  
n a  s z e r szy  z a k r e s  a u to n o m i i  t y c h  m ia s t ,  a lę  —  n ie r a z  —  
i z m w o d u  z n a c z n e j  od leg łośc i .  D a l e k i  jestCTW id te g o ,  by  
ro z p o r z ą d z e n ia  te  p o d d a w a ć  k r y t y c e :  p c e n ia m  n a le ż y c ie  u ie-  
ty l k o  ich  w y so k i  ze s t a n o w is k a  Ligieniczii&gjjS cel,  a le  i u m ie 
ję tn o ść  w y z y s k a n i a  w n ich  n o w s z y c h  z d o b y c z y  n a u k o w y c h ;  
n ie m n ie j  j e d n a k  s tw ie rd z ić  n u i s w  że n i e k t ó r e  z ty c h  ro z 
p o rz ą d z e ń  n ie  w y s t a r c z a j ą  d la  m i a s t  w ię k s z y c h .  N ie je d e n  
z a k r e s  a d m i n i s t r a c j i  ^Saniit.arnej w y m a g a  w m ia s ta ą h  w ię
k s z y c h  g łęb sz eg o  u ję c ia  i in n eg o  z o r g a n i z o w a n i a , ,  an iże l i  
tego  ż ą d a  o d n o ś n e  ro z p o r z ą d z e n ie  (n. p. s t a t y s t y k a  s a n i 
ta r n a ) ;  n iek tóre ,  z a k r e s y  h ig i e n y  p u b l ic z n e j  n ie  są  je szcze  
n a w e t  d o tk n i ę te  ro z p o r z ą d z e n ia m i  r z ą d o w e m i .  (n. p .  sposób  
u ż y t k o w a n i a  m ie s z k a ń  i k o n t r o la  n a d  n iem i ,  k o n t r o l a  t a r g u  
m le c z n e g o  i t. d.). J e ż e l i  z w a ż y m y ,  że ro z p o r z ą d z a n ia  s a n i 
ta r n e ,  szczeg ó ln ie  nam ies tn icz© ) w w ięk sz o śc i  p r z y p a d k ó w  
w o b e c  w ięce j p p jn iczego  c h a r a k t e r u  k r a j u  n a sz e g o  m a j ą  
^ ę w n i ę  n a  o k u  p o w ia ty  p o l i ty c z n e  z lu d n o ś c ią  w ie j s k ą  lub 
m a ł o m i e j s k ą ,  d a le j  że pańsj ijyowa a d m i n i s t r a c j a  s a n i t a r n a  
n ie  m oże  w s w y c h  r o z p o r z ą d z e n ia c h  o tac z ać  szc z e g ó ln ą  
Opieką  m ia s t  w ię k s z y c h ,  p o z o s t a w ia ją c  j e  ze  w z g lę d u  n a  
w yżff ly  s to o ie ń  s a m o r z ą d u  i k u l t u r y  w ła s n y m  z a rz ą d o m ,  
n ie d o s ta t e c z n o ś ć  —  z n a t u r y  r z e c z y  —  ty c h  ro zp o rząd ze ń  
b ę d z ie  z ro z u m ia łą .

P a  ty c h  u w a g a c h  i w y w o d a c h  u z ą s a d n io n e m  będ z ie  
z d a n ie ,  że  d la  p ra w id ło w e j ,  [ralowi s w e m u  O d p o w i a d a j ą c e j  
a d m i n i s t i f t y i  'ą t i i i i ta ine j  p o tr z e b a  n ie ty lk o  m ie js k ie j  s łu ż b y  
zd ro w ia ,  a le  j e d n o c z e ś n i e  w y d a n i  a  m  i e j s c  o w y c h u s t a w  
( w z g l .  r o z p o r z ą d z e ń )  s a n i t a r n y c h  ( r e g u l a m i n u  
s a n i t a r n e g o ) ,  o b o w i ą z u j ą c y c h  n i  e B  1 k  o j l s  łu  ż b ę 
z d  r  o w i 'a i o g ó ł  l e k a r z y  p r  a  k  t y / e z n  y c h , l e c z  
i m  i e s z k  a ń  c.ó w, — u s t a w  (w zgl,  ro zp o rz ą d z e ń ) ,  zas to so 
w a n y c h  do  no,trzeb m ie j s c o w y c h .  W p r o w a d z e n ie  ta k ie g o  
m ie js k ie g o  r e g u l a m i n u  [sąiiicarnegbl u w a ż a m  za  p i e r w s z y  
w a r  u n e ;k  w zo row ej  o rg an iz t toy  i s a n i t a r n e j  w m ia s ta c h  
w ię k s z y c h .  Z ą d a n ip ł to  nie) j»Jc  n o w o śc ią :  s p e łn ia j ą  j e  m ia s ta ,  
z n a j d u j ą c e  s ię  w p a ń s tw a c h ,  p o s i a d a j ą c y c h  wfflr.Owe uS taw y 
s a n i t a r n e ;  m ia s t a  A n g ie lsk ie ,  j r an cu& kie j  s z w a jc a r s k i^ ) '  n ie 
m ie c k ie ,  w ło sk ie  i[S®.l<ffmi w ia d o m o  n i e k t ó r e  a i t s t r y a c k ie  
(W i e d e ń ,  B erno )  n ip g a  s ię  w y k a z a ć  t a k i m i  r e g u la m in a m i .  
M ia s ta  wffiakie w e d łu g  u s t a w y H  d n ia  22  g r u d n i a  1888 r. 
r z ą d z ą  s ię  w k w e s t y a c h  s a n i t a r n y c h  w ła s n y m i  r e g u l a m i n a m i ;  
n o w a  u s t a w a  s a n i t a r n a  f r a n c u s k a  z d n i a  l>j/II 19 0 2  a r t .  1

n a k a z u j e  b u rm is t r z o m  (m e ro m )  m ia s t  w p ro w a d z e n ie  m ie j 
s c o w y c h  ro z p o rz ą d z e ń ,  ty c z ą c y c h  się 1) z a b e z p ie c z e n ia  o b ^  , 
w a te li  od s z e r z e n ia  s ię  c h o ró b  z a k a ź n y c h ,  p r z e p r o w a d z e n i a  
ides in fek S y i .  m ie s z k a ń ,  n i s z c z e n ia  lub  in n e g o  z a r z ą d z a n ia ,  d o 
ty c z ą c e g o  p rz e d m io tó w  u ż y w a n y c h  p rz e z  c h o r y c h  i m o g ą c y c h  
przm iie śó  z a r a z k i ;  p r z e s t r z e g a n i a  c z y s t i S i  d o m ó w ,  u lic  
i d ró g  p r y w a t n y c h ,  m ie s z k a ń  w y n a j m o w a n y c h , o ra z  w sze l
k ic h  s i e d l i sk  l u d z k ic h  (agglomeration&)', 3) w re s z c ie  z ao p a -  
t i ;zem a miksty,- w  w o d ę  i z a p ro w a d z e n ia  u s u w a n ia  w sz e lk ie g o  
r o d z a ju  n iecz y s to śc i .

Z a c h o d z ić  m oże  p y t a n i e ,  k to  m a  b y ć  u p o w a ż n io n y  
w m ia s t a c h  w iększ& ch do p r z y g o to w a n ia  o d p o w ie d n ic h  m i e j 
s c o w y c h  u s ta w  i ro z p o rz ą d z e ń  (iragu lam inów ) s a n i t a r n y c h ,  k tó r e  
u c h w a l ić  m u s i  R a d a  m ie js k a ,  a za leżniej-od ich  znaczenia ',  
z a tw ie r d z i l i  Wjwdział k r a j o w y  i N a m ie s tn i c tw o ?  O c g a n a m i  
s a n i t a r n y m i  m ia s t  w ię j ł s z y c h  są  f iz y cy  i l e k a r z e  m ie js c y ,  
o raz  kom isy .ę  s a n i t a rn e .  O d  p rz e c ię tn e g o  l e k a r z a  m ie js k ie g o ,  
k tó r e g o  j e d y n ą  k w a l i t i k a c y ą  j e s t  to , żę  nĄ p o d s ta w ie  e g z a 
m in u  rz ą d o w e g o  o t r z y m a j  s t a n o w is k o w y p u b l ic zn e j  s łu ż b ie  
z d ro w ia  bez  s p e ę i& ln y c h  s tu d y ó w  w z a k r e s ie  h ig i e n y  n a u 
k o w e j  i p u b l i c z n e j ,  z m u s z o n e g o  n a d to  m a ł ą  p e n s y ą  do z a 
r o b k o w a n ia  p r a k t y k ą  p r y w a t n ą  n a  c h le b  p o w sz e d n i ,  n i k t  
n ie jp a  p r a w a  w y m a g h ć  p r z y g o to w a n ia  pro jek .tów  . tak ieg o ż  
r e g u l a m i n u ;  —  n a to m ia s t  od f i z y k a  n i i e j s k ie g a ,  n a  k tó r e g o  
s t a n o w is k o  p o w o ł y w a ć  n a le ż y  je d y n ie , ,  l e k a r z y ,  o d p o w ie d n io  
i s p e c y a ln ie  u k w a l i t ik o w a u y c b ; .  ż ą d a ć  m o żna ,  b y  h ig ie n ę  
p u b l i c z n ą  o d p o w ie d n io  do p o trzeb  m ia s t a  po tra f i ł  u ją ć  w fo r
m ę  u s ta w y ,  ro z p o rz ą d z e n ia ,  c z y  r e g u la m in u .  O b o k  f i z y k a  
re f e r a ty  w s p r a w i e  p o sz c ze g ó ln y ch  cza jc i  u a tą w  s a n i t a r n y c h  
( m a u la i n m u )  p o w in n i  o b e jm o w a ć  p o szczeg ó ln i  c z ło n k o w ie  
k o m i s y i  s a n i t a rn e j .  W  m ia s ta c h  w ię k s z y c h ,  u n iw e r s y t e c k i c h ,  
g d z ie  w  s k ł a d  k o m is y i  s a n i t a r n e j  w c h o d z ą  osobis tośc i ,  z u rz ę d u  
sw ego  o b z n a jo n i ip n e  z z a d a n ia m i  a d iu i n i s t r a c y i  s a n i t a rn e j  
(n. p. p ro fe so r  h ig ie n y ) ,  —  p r a c a  n a d  u ło ż en ie m  ta k i e g o  
r e g u l a m i n u  n ie  p o w in n a  n a p o tk a ć ,  n a  t r u d n o ś c i .  W  tej k o 
m isy i ,  złożonej z p rz e d s ta w ic i e l i  t a k  s t r o n y  p r a k t y c z n e j  
n a u k  l e k a r s k i c h ,  j a k  i a d iu i n i s t r a c y i  m ie j s k ie j ,  p r o j e k t  u s t a w y  
c z y  ro z p o rz ą d z e n ia ,  g r u n t o w n i e  o p r a c o w a n y  i p r z e d y s k u t o 
w a n y ,  w in ie n  b\Tć p o d s t a w ą  u c h w a ły  R a d y  m ie js k ie

N a j le p s z e  u s t a w y  i rozp o rząd zen ia ,  n ie  p r z y n i o s ą  p o ż ą 
d a n e j  popraw y,. ,  s to ą t in k ó w , jeże li  1) n ie  b ę d a  z a s to so w a n e  
do po trzeb  m i e j s ć ę w y c h ;  2) n ie  z n a j d ą  do,stOTe-cznego p o sz a 
n o w a n ia  w śród  sp o łe c z e ń s tw a ;  3 )  i (.jeżeli d la  ieh  p r z e s t r z e 
g a n ia  n ie  b ę d z ie  in te l ig e n tn y c h , ,  o b o w ią z k o w y c h ,  z aw o d o w o  
d o b rz e  w y k s z ta ł c o n y c h  u rz ę d n ik ó w .  P ie r w s z e m u  w .ą run ko w i 
w s p ra w ie  o r g a n iz a c y i  s a n i t a r n e j  m ia s t  w ię k s z y c h  c z y n i  z a 
dość  p ó p rzed n ip  w y k l u c z o n e  .żądanie ,  u ję c ia  w a ż n ie j s z N ^ i  
s p r a w  s a n i t a r n y c h  ^ ( u l a m i i i f n n  m ie j s c o w y m .  S p e ln ie n iS  
w a r u n k u  d r u g i e ®  za leży  w z n a c z n e j  części od o g ó lneg o  
w y k l u w a n i a  sp o łecze ń s tw a  w p ijczuc iu  p r a w a  i o b o w ią z k u ,  
a w k w e s t r a c h  n ie z u p e łn ie  p o to c z n y c h  lu b  s p e c y a l n y e h  —  od 
d o b re g o  sp o |) i i l a ry z o w a n ia  u s ta w  i ro z p o rz ą d z e ń .  —  a p rzę -  
d e w sz v s tk ię rn  od w a r u n k u  t r zćc ięgo ,  t. j. u m ie ję tn e g o . , i  k o n -  
s e k w e n t » e g o '^ r z y s p ł ® b i o n i a  p rz e z  in t e l i g e n tn y c h ,  z aw o d o w g  
d o b r z e  w y k s z ta ł c o n y c h ,  sp o łeez n e m  sw ojfun  z a d a n i e m  p rz e ję -  
ty c h  urzędnikó .w . K a ż d a  u s ta w a  i r o z p o r z ą d z e n ie  w ła d z  
w ^ższyg ,h  w  spra \v(a c h ,  p g ó ln e g o  d o b r a  d o ty c z ą c y c h ,  p o s ia 
d a ć  w in n a  j j e l  d y d a k t y c z n y  p o u c z e n ia  lu d n o ś c i  n io ty lk o  
o p r z y c z y n a c h ,  n. p. s z k o d l iw o śc i  d la  z d r o w ia ,  a le  i co do
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ś r o d k ó w  p r a w n y c h ,  j a k i m i  b ą d ź  p o sz c z e g ó ln y  o so b n ik ,  b ąd ź  
lu d n o ś ć  zb io ro w o  b ron ić  się m o że  p rz e d  n iem i.  O g ło sz en iu  
p rz e to  u s t a w  i ro z p o rz ą d z e ń  tego  ro d z a ju  t o w a r z y s z y ć  w in n a  
n i e t y lk o  s u c h a  g p d e zw a ,  a le  z a ra z e m  i o b ja ś n ie n ie ,  j a k i e  
z n a c z e n ie  u s t a w a  j a k a ś  lu b  ro z p o rz ą d z e n ie  p o s ia d a  d la  ogó l
n e g o  d o b r a ;  —  s to so w a n iu  zaś  u s ta w ,  zw ła szcz a  z p o c z ą tk u ,  
t o w a r z y s z y ć  w innro  p ou cze n ie  ze s t r o n y  w y k o n y w u j ą c e g o  j e  
u r z ę d n i k a .  Z e  teg o  r o d z a j u  m e to d a  w p r o w a d z a n i a  i w y k o 
n y w a n i a  u s ta w  i r o z p o r z ą d z e ń ,  s z c zeg ó ln ie  s a n i t a r n y c h ,  o d 
nosi o w ie le  lep szy  s k u t e k ,  n iż  z a z w y c z a j  s to s o w a n a  n a w e t  
p r z y  lu d n o ś c i  ś r e d n io  o św ie c o n e j ,  m o g łem  się p r z e k o n a ć ,  
to w a r z y s z ą c  u r z ę d n ik o m  s a n i t a r n y m  m ia s t a  Z u r y c h u  podczas  
ich  c z y n n o ś c i  u r z ę d o w y c h ,  j a k o t e ż  p o d c z a s  w y c ie c z e k ,  o d 
b y t y c h  z u r z ę d n i k a m i  m o n a c h i j s k ie g o  rz ą d o w e g o  z a k ła d u  
d la  b a d a n i a  ś r o d k ó w  s p o ż y w c z y c h  po m i a s t e c z k a c h  w o k o 
l icy  M o n a c h iu m ,  o raz  i u n a s ,  p o d d a ją c  r e w iz y i  s k l e p y  sp o 
ż y w c ze .  O b ja ś n i a j ą c  z n a c z e n ie  h ls ta w y  o o b ro c ie  ś r o d k a m i  
s p o ż y w c z y m i ,  p o d a j ą ^ , w s k a z ó w k i  co do  ro z d z ie le n ia  w s k l e 
pie p r o d u k t ó w  i r a c y o n a l n e g o  ich p o m ie sz c z e n ia ,  p o u c z a ją c ,  
w j a k i  -sposób zab ezp iec zy ć jfs ię  m oże  k u p ie c ,  s p r o w a d z a j ą c  
p r o d u k t a  p o d le g a j ą c e  za fa ł s z o w a n iu ,  p rz e d  o d p o w ie d z ia ln o śc ią  
s ą d o w ą ,  o s ią g a m ,  m im o  n i e r z a d k o  w d ro ż e n ia  p rz e c iw  n ie m u  
p o s tę p o w a n ia  s ą d o w e g o ,  ten  s k u t e k ,  że k u p c y ,  p ie rw o tn ie  
n ie c h ę tn i  i p o d e jr z l iw i ,  ż e g n a j ą  p r z y  o p u s z c z e n iu  s k l e p u  ko- 
m is y ę  z w y r a z a m i  w d z ięc zn o śc i ,  a  p o n o w n a  r e w iz y a  s t w i e r 
d z a  w y b i t n ą  p o p ra w ę  i z a s to so w a n ie  się d6> u d z ie lo n y c h  
w s k a z ó w e k .  L u d z k ie m ,  ż y c z l iw e m ,  a  j e d n a k  z u s ta w a m i  
i ro z p p r z ą d z e n ia m i  z g o d n e m  i s t a n o w c z e m  p o s tę p o w a n ie m ,  
m a ją c e m  n a  ce lu  s y s t e m a t y c z n ą  p ra c ę  n a d  p o p ra w ą  
w a r u n k ó w  z d r o w o tn y c h ,  m o g ą  u rz ę d n ic y  w y ć w i c z y ć  i p r z y 
z w y c z a ić  s p o łe c z e ń s tw o  do p o s łu s z e ń s tw a  i p o s z a n o w a n ia  
u s ta w .  T e m u  to p o s tę p o w a n iu  m a  do  z a w d z ię c z e n ia  n ie je d e n  
z l e k a r z y  p o w ia to w y c h  d o d a tn i e  s k u t k ’ n a w e t  p rz y  z a r z ą 
d z e n ia c h ,  n ie  m a j ą c y c h  d o s t a te c z n e g o  o p a rc ia  w ro z p o rz ą 
d z e n ia c h  w ła d z  w y ż s z y c h  Z e  w z g lę d u  n a  w y ż s z y  poziom 
in t e l i g e n c y i  lu d n o ś c i  m ia s t  w ię k s z y c h ,  zd o ln o ść  do  o b c h o 
d z e n ia  u s ta w ,  o ra z  d o c h o d z e n ia  wielu,, 0 ile z a r z ą d z e n ia  w y 
d a n e  w  p'<5gzczególnycb p r z y p a d k a c h  m a j ą  sw e  u z a s a d n ie n ie  
u s ta w o w e ,  w y d a n i e  m ie js c o w e g o  r e g u la m in u  s a n i t a r n e g o  je s t  
b e z w a r u n k o w o  w s k a z a n e m .  U ła tw i  ono w y b i tn i e  d z ia ła ln o ść  
m i e j s k i c h  o rg a n ó w  z d ro w ia ,  n ie m n ie j  j e d n a k  tw ie r d z ić  m o żn a ,  
że i w  m ia s t a c h  w ię k s z y c h  ten  w y że j  w s k a z a n y  sposób  
w p B w a d z a n i a  i s tó ś o w a n ia  u s ta w  i f b z p o r z ą d z e ń  s a n i t a r n y c h  
( r e g u la m in u )  p o p rze  je s z c z e  więce j  tę  d z ia ła lno ść .

I d e n t y ń k o w a n a  z o r g a n i / a c y ą  s a n i t a r n ą  o r g a n i z a c y a  
s łu ż b y  z d ro w ia  j e s t  n a d e r  w a ż n y m  czynn ik ie re i  d la  p r a w i 
d ło w e g o  z a b e z p ie c z e n ia  d la  s p o łe c z e ń s tw a  z d ro w y c h  w a r u n 
k ó w  b y t u ;  —  n ic  też d z iw n e g o ,  że o r g a n i z a c j ą  j e j  z a j m u j ą  
się p a ń s tw a ,  k r a j ę ,  i g m i n y ,  p r z y s t ę p u ją c e  do u r e g u lo w a n ia  
s w y c h  s p r a w  z d r o w o tn y c h ,  a  n ie k tó r e  z n ic h  u w a ż a ją  za 
n a jw a ż n i e j s z y ,  a  n a w e t  j e d y n y  z a k r e s  a d m i n i s t r a c j i  s a n i 
ta r n e j .  D o  s k ł a d u  s łu ż b y  z d ro w ia  z a l i c z a m y  l e k a r z y ,  w e te 
r y n a r z y ,  po łożne w m ia s ta c h  w ię k s z y c h ,  o raz  c h e m i k a  m ie j 
sk ieg o .  O s ta tn ie  t r z y  z a w o d y  m o ż e m y  p o m in ą ć  p rz y  o m a 
w ia n iu  o r g a n iz a c y i  s ł u ż b y  z d r o w ia ;  w e t e r y n a r z y  i c h e m ik a ,  
n ie  ż e b y ś m y  o d m a w ia l i  im z n a c z e n ia  w u s i ło w a n ia c h ,  z i . r e -  
r z a j ą c y c h  do  zabezp ieczen ia^  z d r o w y c h  w a r u n k ó w  b y t u ,  a le  
d la  śc iś le  o g ra n ic z o n e g o  z a k r e s u  ich  d z ia ła ln o ś c i ;  —  po łożne  
zaś; t y l k o  ze w z g lę d u  n a  m a ł y  z a k r e s  ich  z a p o b ie g a w c z e j

d z ia ła ln o ś c i  w o b e c  c h ó ro b .  Je ż e l i  p rze to  p o m in ie m y  te z a 
w o d y ,  z n a jd z i e m y  w  s k ł a d z ie  s ł u ż b ) " z ( l r o w i a  m ia s t  w ię
k s z y c h  l e k a r z a  n a c z e ln e g o  (f izyka),  l e k a r z y  m ie js k ic h  i ko -  
m i f y ę  s a n i t a r n ą .  W  ce lu  c h o ć b y  pob ieżne j  o c e n y  b r a k ó w  
o r g a n i z a c y i  s ł u ż b y  z d ro w ia  w  m ia s t a c h  w ię k s z y c h ,  n a leż y  
b liżej się z a s ta n o w ić  n a d  z a k re s e m  o b o w ią z k ó w  po sz czeg ó l
n y c h  j ij k a te g o r y i .  R o z p o c z n i jm y  od l e k a r z y  m ie j s k ic h .  Do 
o b o w ią z k ó w  ich (§ 2 i n s t r u k c y i  k r a k o w s k i e j )  n a le ż ą :  o g lę 
d z in y  zw łok ,  b e z p ła tn e  le c z e n ie  u b o g ic h ,  pom oc  w n a g ły c h  
w y p a d k a c h ,  szczep ien ie ,  p o p ie r a n ie  w p rz y d z i e lo n y m  m u  o b 
w odzie  l e k a r z a  n a c z e ln e g o  w  z a k re s ie  p o licy i l e k a r s k ie j .  
J eże l i  w olno z b r z m ie n ia  i n s t r u k c y i  w nosić  o z n a c z e n iu ,  
j a k i e  j e j  tw ó r c y  p r z y p i s y w a l i  p o s z c z e g ó ln y m  o b o w ią z k o m  
l e k a r z y  m ie j s k ic h ,  n a le ż a ło b y  p rz y ją ć ,  źe  o b o w ią z e k  og lędz in  
p o ś m ie r tn y c h ,  o r a z  lec z en ie  u b o g ic h  i sz c z e p ie n ie  sa  cz n -  
n ośe ia in i  n r jw a ż n ie j s z e m i ,  g d y ż  z 5 2  p a r a g r a f ó w  in s t r u k c y i  
j e s t  17 p o ś w ię c o n y c h  k a te g o r y i  p ie rw s z e j ,  1] d ru g ie j ,  5  zaś 
t r z ec ie j .  Ż e  p r z y p u s z c z e n ie  to p o s ia d a  w sze lk ie  cech p r a 
w d o p o d o b ie ń s tw a ,  za  tern p r z e m a w i a  t a  o k o l ic zn o ść ,  iż śc iś le  
do ro z m ia r ó w  m ie js c ^ ,  za ję te g o  w i n s t r u k c y ł  u t a r ły  s ie  o b o 
w ią z k i  k r a k o w s k i c h  l e k a r z y  m ie j s k ic h  w  p r a k t y c e .  J e d n a k  
i w  ty m  k i e r u n k u  n a s t ą p i ły  z m i a n y  w  o s t a tn i c h  la tach .  
W o b e c  z n a k o m ic ie  p e łn iąc e j  sw e  z a d a - i e  StaTJyi r a tu n k o w e j  
o b o w ią z e k  n ie s ie n ia  p o m o c y  w  w y p a d k a c h  n a g ły c h  z a c h o d z i  
n a d e r  r z a d k o ;  n ie w ie lk ie g o  ró w n ie ż  n a k ł a d u  p r a c y  w y m a g a  
le c z e m e  u b o g ic h ,  k tó r z y ,  w o bec  l i c z n y c h  z a k ła d ó w  le c z n ic z y c h  
i a m b u l a t o r i ó w  b e z p ła tn y c h ,  o t r z y m a ć  m o g ą  ła tw o  p o r a d ę  
i o p ie k ę  l e k a r s k ą  u s p e c y a l i s tó w .  P u n k t  c iężk ośc i  o b e cne j  
d z ia ła ln o śc i  l e k a r z y  m ie js k ic h  w K r a k o w i e  sp o c z y w a  za te m  
w o g lę d z in a c h  z m a r ły c h  i l e cz en iu  w m ie j s k ic h  p r z y t u ł k a c h ,  

N a k ł a d a c h  h u m a n i t a r n y c h ,  a re s z ta c h ,  o ra z  w sz c z e p ie n iu .  —  

Z a le d w ie  6 p a r a g r a f ó w  w s p o m n ia n e j  i n s t r u k c y i  o d n o s i  się 
do  d z ia ła ln o śc i  z a p o b ie g a w c z e j  l e k a r z y  m i e j s k i c h  w o b e c  c h o 
ró b  i n i e k o r z y s tn y c h  w a r u n k ó w  d la  z d ro w ia  ogołu . W e d ł u g  
n ich  m a  l e k a r z  m ie j s k i  z w ie d z a ć  w sże lk i  " b u d o w l e  p u b l ic z n e  
i p r y w a tn ę ,  b a d a ć  w n ic h  g o d n e  uw ag! pod  w z g lę d e m  h ig ie 
n ic z n y m  u rz ą d z e n ia ,  m ie ć  n a  o k u  loka le ,  w  k t ó r y c h  g r o m a 
dzi się w ię k s z a  l iczb a  o sób ,  w a r s t a ty ,  f a b r y k i ,  z a k ł a d y  w y 
c h o w a w c z e ,  k la s z to ry ,  o c h ro n y ,  a r e s z ta ;  m a  on n a d z o ro w a ć  

r ^ h r k u c h n i S  t r a k t y e r n i e ,  ą r t y k u ł y  ż y w n o śc i  i p r z e d m io ty  
u ż y tk u  D o  n iego  też  „ n a l e ż y  c z u w a ć  n a d  t e m j* b y  dziec i,  
n a le ż ą c e  do ro d z in ,  n a w ie d z i o n y c h  c h o ro b a m i z a k a ź n e m i .  
n ie  u c z ę sz c z a ły  do s z k o ły ,  d o p ó k i  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  z a r a 
żen ia  a lbo  n ie  m in ie  siuno, lu b  też w i n n y  sposób  u s u n ię te m  
zOi?taiiie“ . T e  to o b o w ią z k i ,  z a z n a c z o n e  w p rz y to c z o n y c h  p a r a 
g r a f a c h ,  n a l e ż j  u w a ż a ć  z a  ten  z a k r e s  d z ia ła ln o ś c i  l e k a r z y  
m ie j s k ic h ,  w k t ó r y m  p o p ie r a ć  m a j ą  l e k a r z a  n a cz e ln e g o ,  g d y ż  
n a le ż ą  one  ró w n ie ż  i d o  j e g o  o b o w ią z k ó w ,  a  z a k r e s  ten 
u w a ż a ć  t r z e b a  g łó w n ie  za z a p o b ie g a w c z y  w o b ec  c h o ró b  
i w a r u n k ó w  s z k o d l iw y c h  d la  z d ro w ia .  Jeżb li  j e d n a k  w p a 
r a g r a f a c h  i n s t r u k c y i j !o in a w b  j ą c y c h  o g lę d z in y  z w ło k  i lecze
n ie  u b o g ic h ,  o k re ś lo n o  d o k ła d n i e  sposób  p o s tę p o w a n ia  l e k a r z y  
m ie js k ic h ,  p o p rz e d n io  p rz y to c z o n y  z a k r e s  ich  d z .a la ln o śc i  
z a p o b ie g a w c z e j ,  n ie r ó w n ie  o b s z e rn ie j s z y  i p r z e d s t a w ia j ą c y  
s to s u n k i  w ięcej z łożone , z a le d w ie  zos ta ł  w z m ia n k o w a n y  w p a 
r a g r a f a c h  d o ty c z ą c y c h ,  "  sposób  p o s t ę p o w a n ia  l e k a r z a  b liżej 
n ie  je s t  o k r e ś lo n y ;  —  n a to m ia s t  w łożono  n a ń  o b o w ią z e k ,  b y  
w  raz ie  d o s t rz e ż e n ia  j a k i c h k o l w i e k  u c h y b i e ń  pod  w zg lęd em  
s a n i t a r n y m ,  p o lec i ł  złe u s u n ą ć ,  a lbo  g d y  to p r z e k r a c z a  j e g o  
m o żno ść ,  u w ia d o m i ł  o tern l e k a r z a  n a c z e ln e g o .  W  p r a k t y c e
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d z ia ła ln o śc i  l e k a r z y  m i e j s k ic h  te n  z a k r e s  ic h  o b o w ią z k ó w  
j e s t  p ra w ie  b ez  z n a c z e n ia ,  a  w y n i k  j e s t  w p ro s t  m in im a ln y .  
A ż e b y  to z ro z u m ieć ,  t r z e b a  u p r z y t o m n i ć  sob ie  s t a n o w isk o  
ty c h  l e k a r z y  w o b e c  b e z p o ś re d n ie g o  p rz e ło żo n eg o  i w ładz  
w y k o n a w c z y c h  m a g i s t r a tu ,  o raz  i c h . s ł a b e  w y n a g ro d z e n ie .

B e z p o ś re d n ią  w ła d z ą  z w ie rz c h n ic z ą  n a d  l e k a r z a m i  m ie j 
sk im i  j e s t  l e k a r z  n a c z e ln y .  D o  n iego  p r z e d iy y s z y s tk ie m  n a 
le ż y  n a d z ó r  n a d  w a r u n k a m i  z d r o w o tn y m i  w m ieśc ie ,  ja k o -  
też  i n a d z ó r  n a d  d z ia ła ln o ś c ią  l e k a r z y  m ie j s k ic h .  W o b e c  
b r a k u  śc is łego  ro z d z ia łu  i u ję c i a  o b o w ią z k ó w  le k a r z a  n a 
cze ln eg o  a l e k a r z y  m ie j s k ic h  w k i e r u n k u  w y m ie n io n y m ,  
da le j  w o b e 3  b r a k u  o d p o w ie d n ic h  p rz e p isó w  s a n i t a r n y c h ,  za -  
s tosow any ich  do  wra r u n k ó w  m ie j s c o w y c h ,  szcz eg ó ln ie  n. p. 
w  z a k re s ie  t ł u m i e n ia  c liorob z a k a ź n y c h  i z a p o b ie g a n ia  im , 
z a c h o d z ić  m o g ą  p r z y p a d k i ,  ż e .  k a ż d y  z l e k a r z y  o d m ie n n e  
m oże  m ie ć  z a p a t r y w a n i e  na  ro d z a j  p o s tę p o w a n ia  w d a n e j  
sp r a w ie ,  a  s tąd  w y n ik a ć  m o g ą  sp o ry ,  k t ó r y c h  n a s tę p s tw e m  
b y w a  z łożen ie  całegoyTC.łężaru o b o w ią z k ó w  op iek i  n a d  z d ro 
w iem  lu d n o śc i  poza o g lę d z in a m i  zw łok ,  leesreniem ubog ich ,  
o raz  szcz e p ie n ie m , h a  l e k a r z a  n acz e ln e g o .  N ie  m n ie j  u jem nie , 
od tego  b r a k u  ściele u r e g u lo w a n e g o  s to s u n k u  o b o w ią z k ó w  
p r a c y  l e k a r z y  m ie j s k ic h  a n a c z e ln e g o  w p ły w a  i s to s u n e k  
u r z ę d o w y  l e k a r z y  do w ła d z  w y k o n a w c z y c h  m a g i s t r a tu  ! 'ak 
f izy k ,  j a k  i l e k a r z e  m ie js c y ,  są  w ła śc iw ie  o r g a n a m i  d o r a d 
c z y m i  m a g i s t r a tu ,  a te n  w y d a j e  i w y k o n y w a  p o le c e n ia  n ą  
p o d s t a w ie  op in i i  l e k a r s k i e j  Je ż e l i  co do n i e k t ó r y c h  sp ra w ,  
n. p. t ł u m ie n ia S c h o r ó b  z a k a ź n y c h ,  u ta r ło  s ię  p r z y j ę c ie  wszela
k ic h  op in i i  l e k a r s k i c h  t a k  d a le c e ,  że  l e k a r z  n a c z e ln y  sam  
o d  s ieb ie ,  a ró w n ie ż  i l e k a r z e  m ie j s c y  s a m i  w y d a j ą  o d p o 
w ie d n ie  z a r z ą d z e n ia ,  to  w sz e lk ie  o p in ie  c i Ł d o  w a r u n k ó w  
z d r o w o tn y c h  w  b u d y n k a c h ,  lo k a la c h  p u b l i c z n y c h ,  w ars ta tm ch,  
s k l e p a c h  i t. p. i w y n i k a j ą c e  z n ic h  p o s tę p o w a n ie  d a lsze  
z u rz ę d u ,  z n a j d u j e  w  u r z ę d n i k a c h  m h g j s t r a tó w  a  n a w e t  
i f c t a r o s tw ,  n ie  d o c e n ia j ą c y c h  z n a c z e n ia  jf ih z d ro w o tn eg o ,  
pewną, n iech ę ć ,  k tó r e j  n a s t ę p s tw e m  j e s t  ich  p o m i ja n ie .  
W  ty c h  w a r u n k a c h  p ra c a  z a p o b .e g a w c z a  l e k a r z a  w o b e c  c h o 
ró b  z a k a ź n y c h  n ie  t y l k o  n ie  p rz y n o s i  k o rz y ś c i  Ogółowi, n ic  
s p r a w i a  m u  z a d o w o le n ia  m o ra ln e g o ,  a le  s p r o w a d z a  na.\yet 
p r z y k r o ś c i ;  —  n ic  w ięc  d z iw n e g o ,  że  le k a rz ,  d o z n a w s z y  
k i l k a k r o t n i e  z a w o d u ,  n a d a l  s ię  do  tej p r ą c y  n ie  g a rn ie .  —  
K w e s t y ą  w y n ag ro d zen ia !  l e k a r z y  m ie j s k ic h  n ie  je s t  tu  ró w n ie ż  
bez  z n a c z e n ia .  L e k a r z e  ci p o s ią d a ją  w p ra w d z ie  I X - t ą  r a n g ę  
u r z ę d n i k ó w  m a g i s t r a tu ,  O g ra n iczo n ą  j e d n a k  w p o b o ra c h ;  
p rz e to  z m u s z e n i  są  do  z a ro b k o w a n ia ,  i n n ą  d r o g ą  n a  s ieb ie  
i r o d z in ę ;  sił s w y c h  za te m  n ie  m o g ą  p ośw ięc ić  w y łą c z n ic  tej 
c iąg łe j  i s y s te m a t y c z n e j  k o n t r o l i ,  j a k a  j e s t  k o n i e c z n ą ,  b y  
z a d a n ie  s w e  w w y m ie n i o n y m  z a k r e s i e  s p e łn ić  m o g l i  n a le -  
ż y c :e. Jeże l i  n a d to  d o d am y , '  że n. p. do k o n tro l i  czys tośc i  
w d o m a c h ,  p o d w ó rz a c h ,  ś m ie t n ik a c h ,  z le w a c h ,  k lo a k a c h  i t. d., 
do  k o n t r o l i  ta rg o w e j  o w o có w , g r z y b ó w ,  m a s z y n  do p o m p o 
w a n ia  p iw a ,  d a le j  do  n a d z o ru ,  czy  d z ie c i  n a le ż ą c e 'd o  ro dz in ,  

w k t ó r y c h  p a n u j ą  c h o ro b y  z a k a ź n e ,  n ie  u c z ę s z c z a ją  do s z k o ły ,  
zatfcm k o n t ro l i ,  n a le ż ą c e j  do z_akresów h ig ie n y ,  w y m a g a j ą 
c y c h  s ta łe g o  c z u w a n ia ,  —  n ie  p o t r z e b a  k o n ie c z n ie  w ia d o 
m ośc i l e k a r s k i c h  i s t o p n ia  a k a d e m ic k ie g o ,  z ro z u m ia łe m  b ę 
dz ie ,  że l e k a r z e  m ie j s c y  w t a k  t r u d n y c h  w a r u n k a c h  p r a c y ,  
n ie  d a ją c e j  z a d o w o ln ie n ia  i p o d n ie ty  m o r a l n e j , n iew ie le  
zd z ia ła ją .

W e d ł u g  in s t r u k e y i ,  w y d a n e j  d la  l e k a r z a  n a c z e l n e g o ,  
j e s t  on o b o w ią z a n y  do c z u w a n ia  n a d  z d ro w ie m  p u b l i c z n e m

w c a łe m  m ieśc ie ,  m a  się o b z n a j a m ia ć  c ią g le  j a k  n a j d o k ł a 
d n ie j  z jego  s t a n e m .  ^ W s z e l k i e  z a k r e s y  h ig i e n y  m ie jsk ie j ,  
a p te k i ,  z a k ł a d y  leczn icze ,  i n s ty t u c y e  d o b ro c z y n n e ,  n a u k o w e ,  
g im n a s t y c z n e ,  f a b r y c z n e ,  p o d le g a ją  je m u  pod w zg lę d e m  d o 
zo ru  h ig ien iczn e g o .  D o zó r  s a u i t a r n o - p o l i c y jn y  n a d  d o m a m i ,  
m ie s z k a n ia m i ,  d z ie d z iń c a m i ,  ś c ie k a m i ,  w y c h o d k a m i ,  s k l e 
pam i s z y n k a m i ,  trakty,fejniiami. h o te la m i ,  k a w ia r n i a m i ,  m a 
s a r n ia m i ,  t a r g a n i i ,  w a r s t a ta m i ,  c m e n ta r z e m ,  do  n iego  n a le ż y .  
P ró c z  tego  n a le ż e ć  m a  le k a r z  n a c z e ln y  d-<* ■ w sz e lk ic h  
k o m is y i  p r z e m y s ło w y c h ,  b u d o w la n y c h  i w sz e lk ic h  in n y c h  
k o m is y i  m a g i s t r a tu ,  w y z n a c z a n v b h  do s p r a w ,  m a i ą c y c h  j a 
k a k o l w i e k  s ty c z n o ść  z h ig i e n ą ;  n a le ż e ć  m a  do k o m is y i  s a 
n i t a r n e j  i r e f e ro w a ć  n a  j e j  p o s ie d z e n ia c h  s p r a w y  s a n i t a r n e ;  
b y w a ć  n a  p o s ie d z e n ia c h  m a g i s t r a tu ,  p ro w a d z ić  k h iJ i lad n y  w y 
k a z  s w y c h  c z y n n o ś c i ,  utrz m y w a ć  e w id e n o y ę  l e k a r z y ,  a p t e 
k a r z y ,  w e te r y n a r z y ,  d e n . t \ s tó w .  p o d r z u tk ó w ,  g łu c h o n ie m y c h ,  

i c ie m n y c h  o b łą k a n y c h  i t d . ;  w  s p r a w a c h  osób ty c h  p ro -  
1 w a d z ić  k im e s p o n d o n c y ę j lk o n t r o io w a ć  położne, p ro w a d z ić  s t a 

t y s t y k ę  c h ń ro b l iw o śc i  i ś m ie r t e ln o ś c i ,  s k ł a d a ć  ro zm a i te g o  
r o d z a ju  s p r a w o z d a n i a  S jŁ i ta r n e ,  d a w a ć  o p in ię  w  z a g a d n i e 
n ia c h  l e k a r s k i c h ,  b a d a ć  s tan  z d ro w ia  u r z ę d n i k ó w  i s łu g  
m a g i s t r a t u ,  żqn icli i d z iec i ,  o raz  k a n d y d a t ó w  n a  ptfsady 
m ie js k ie ,  b y ć  a p r o b a n t e m  r e f e ra tó w  w e t e r y n a r s k i c h .  c z u w a ć  
n a d  lu d z k ie m i  i zwierzjgcfcmi c h o ro b a m i  z a k a ź n e m i ,  b a d a ć  
ich p r z y c z y n ^  z a r z ą d z a ć  ś r o d k i  z a p o b ie g a w c z e .  o .bzna jam iać ,  
się z u r z ą d z e n ia m i  l e k u r s k ie m i  m ia s t  i n n y c h ,  o ra z  ś led z ić  
p o s tę p y  h ig ie n y .  I  w s z y s tk ie  te  .c z y n n o śc i  sp e łn ia ć  m a  
j e d e n  j e  d y n y  cz ło w ie k .  K to k o lw ie k  p r z y p a t r z y ł  się z b li-  
z k a  ezy nn ośc io i i i  w e  w zo ro w o  u r z ą d z o n y m  u rzę d z ie  zd ro w ia ,  
s p e ł n ia j ą c y m  is to tn ie  z g o d n ie  z w y m a g a n ia m i  n o w o cz esn e j  
higieny^, a  n ie  d la  f o r m y  j e d y n i e ,  f u n k e y e |  w y ż e j  w y m i e 
n ion e ,  k to  po_siada w y o b r a ż e n ie  o t o k u  p o s tę p o w a n ia  w u rz ę 
d a c h  a d m i n i s t r a c y j n y c h ,  m u s i  p r z y j ś ć  do p rz e k o n a n ia ,  że 
s p e ł n i e n i e  w s z y s t k i c h  t y c h  o b o w i ą z k ó w  p r z e z  
j  e d  n ą  o'y o h ę j  e s t  f  i z y ciz n  i e  b e z w z g l ę d n i e  n i e  m o- 
ż 1 i w  e ni.

J e ż e l i  r  iz p a t rz y m j j j  się g d z ie k o lw ie k  w o rg a n iz a c y i  s a 
n i t a rn e j  m ia s t  w ię k s z y c h ,  k tó r y c h  u r z ę d y  l e k a r s k i e  s łu ż y ć  
m o g ą  za  w zór,  p r z e k o n a m y  się, że  do s p e łn ie n ia  w s z y s tk ic h  
ty c h  z a d a ń  z d r o w o tn y c h ,  k tó r e  p r z y p a d ł y  m ia s to m  do w y 
k o n a n ia ,  a  k tó r e  m u s z ą  b y ć  z łą c zo n e  w r ę k u  jed n e j ro s* - -  
his tośc i ,  z a w o d o w o  i s p e c y a l n i e  w y k s z ta ł c o n e j  —  le k a r z a  
n a c z e ln e g o  — , p o w ta r z a m y ,  p r z e k o n a m y  s i ę ,  że p o t r z e b a  
n i e t y l k o  j e d n e j  o s o b y  o d p o w i e d n i e j ,  a l e  c a 
ł e g o  b i u r a  o n a l e ż y t y m  s k ł a d z i e  t a k  u r z ę d n i 
k ó w ,  j a k  i s ł u ż b y .  —  J a k  teg o  ro d z a ju  „ b iu r o  l e k a r s k i e 1' 
czy  „ u r z ą d  z d r o w i a 11 ^ 'o rg a n iz o w ać ,  n ik"m oże b y ć  p rz e d m io 
tem  n in ie js ze j  r o z p r a w k i ,  k tó r e j  j e d y n y m  ce lem  j e s t  z a z n a 
czen ie  n a jw a ż n i e j s z y c h  c z y n n ik ó w  w o r g a n iz a c y i  s a n i t a r n e j  
m ia s t  w ię k s z y c h ;  —  w k a ż d y m  p r z y p a d k u  p o s z c z e g ó ln y m  
o r g a n i z a c y a  ta  m u s i  b y ć  ^ . s t o s o w a n ą  do w a r u n k ó w  i p o 
trzeb  m ie js c o w y c h .  S ą d z ę p  że w ię k s z ą  p r z y s łu g ę  o d d a m  
m ia s to m ,  p r a g n ą c y m  p rz y s tą p ić  do z o rg a n iz o w a n ia  teg o  r o 
d z a ju  b iu r ,  g d y  n a  k o ń c u  n in ie js z e j  p r a c y  z s z e r e g u  m ia s t  
o b c y c h ,  w k tó r y c h  z n a n ą  m i j e s t  teg o  r o d z a j u  o r g a n i z a c y a ,  
p r z e d s ta w ię  j ą  w  d w ó c h  z b l i ż o n y c h  t a k  w ie lk o śc ią ,  j a k  
i n ie k t ó r y m i  in n y m i  w a r u n k a m i ,  do  s to łe c z n y c h  m i a s t  ś c i 
ś le jsze j  o jc z y z n y  n a sze j .  (C. d. n.)
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III. Oceny i sprawozdania.

Z d z i s ł a w  D m o c h o w s k i .  Dyagnostyka anatomo-patolo- 
giczna. Część I. Klatka piersiowa. W a r s z a w y ,  19 0 3  S tron  
I I I  —j— 1. W y d a w n i c t w o  „ G a z e ty  l e k a r s k i e j "  p r z y  u dz ia le
K a s y  im. M ia n o w s k ie g o .  D r u k  P. L a s k a u ę r ą  iffSp. (Jena

R b s .  5.

K ą ż d y 1 p r z y b y t e k  w s z c z u p ły m  s z e re g u  p o ls k ic h  5&JI 
r ę c z n i k ^  l e k a r s k i c h  j e s t  bai;dzp p o ż ą d a n y m ,  Mgfefcgólnie 
w z a k ces je  t. zw. t e o r e ty c z n y e l i  n a u k  l e k a r s k ic h ,  w k tó re j  
w ie lu  d z ia ła c h  b r a k  n a m  z u p e łn ie  d z i e l ,  n ie ty lk o  o r y g i 
n a ln y c h .  ale  n a w e t  i łó m a t jzo n y c b .  'L g ó ry  j u ż  z a s k a r b i a  so
lne u z n a n ie  k a ż d y  w y d a w c a ,  k tó r y  n ie  co fa  się p rz e d  n ie -  
m a le m i  u n a s  t ru d n o ś c ia m i  w y d a w n i c t w a  i p rzed  n ieb szp ie -  
c z e ń s tw e m  s t r a t  m a t e r y a l n y c h  i k a ż d y  a u to r  p o d rę c z n ik a ,  
im a ją c y  się p r a c y  z a w rz e  ż m u d n e j ,  a  n ie r a z  —  w p b e c  p r z e 
s a d n y c h  w y m a g a l i ,  j a k i e  właśnieyfe w o jsk ie m  u p iś m ie n n ic tw u  
s t a w ia ć  s ta ło  się u n a s  z ły m  n a ło g ie m ,  —  n a w e t  n ie w d z ię 
czn e j  .

„ G a z e ta  l e k a r s k a 1' p o ło ży ła  j u ż  rui po lu  w y d a w n ic z e m  
w ie lk i e  z a s łu g i  i m oże s ię  p r z y t e m  p o c h lu b ię ,  że p o d rę c z n ik i  
p p lsk ie ,  k tó r e  w y d a la ,  są  d z ie łam i  n ie m a łe j  w ar to śc i .  P r z y 
w y k ł s z y  do tegp, że  w y d a w n i c tw a  „ G a z e ty "  b y m  d o tą d  is to 
t n i ^  d o b re ,  p r a g n ę ło b y  się s tw ie rd z a ć  to k a ż d e m  n a s t ę 
pn ym . N ie m n ie j  t r u d n o  p o z b y ć  się p ew n e j  obaiwd^ o tw ie 
r a j ą c  p o d rę c z n ik ,  k t ó r y  o d b ie g a  od u t a l f y c h  i z n a n y c h  ty p ó w ,  
k t ó r y  n ie ty lk o  d la te g o  je s t  o r y g i n a l n y m  p o ls k im ,  że .go  po 
p o ls k u  n a p is a n o ,  a le  i d la teg o ,  że  j e s t  now yfti j a k o  p o m y s ł  
i w y k o n a n ie .  A  t a k ą  w ła śn ie  j ę ^ t  „ D y a g n o s t y k a  a n a to m d -  
p a p ) lo g ic z n a “ D m o c h o w s k ie g o ,  k tó r y  z a m ie rz y !  o d z w ie rc ie d l ić  
w n ie j  tę  p ra ce  s y n t e w c z n ą .  ja k ie j  d o k o n a ć  m us i  u m y s ł '  
w y k o n u ją c e g o '  s e k c y ę ,  aby*< ro z p o zn ać  n a p o tk a n e  z m ia n y  
ch o ro b o w e .  J u ż  j e d n a k  p rz e j rz e n ie  p la n u  d z ie ła  te  o b a w y  
r o z p r a s z a ,  a  po p r z e c z y ta n iu  k s i ą ż k i  d o c h o d z i  się dufiw nio-  
s k u ,  że a u to r  t r u d n e  z a d a n ie ,  j a k i e  sob ie  po s taw ił ,  zd o ła ł  
p o m y ś ln i e  ro z w ią z a ć .

A u to r  k ła d z i e  g-łóvVny n a c i s k  n a  z n a c z e n ie  p o sz c z e g ó l
n y c h  o b ja w ó w  a n a to m ic z n y c h ,  s t a n o w ią c y c h  p o d s ta w ę  ro z 
p o z n a n ia  i w e d łu g  n ic h  u k ł a d a  ro z d z i a ły  ow ej k s i ą ż k i .  O p i 
suj e j e  zw ięź le ,  a  ja s n o ,  w t a k i m  s t a r a j ą c '1 się u ło ży ć  je p o 
r z ą d k u ,  w j a k i m  n a s u w a j ą  się w to k u  s e k c y ’ Z  t y c h  
z a s a d n ic z y c h  o b ja w ó w  o d b u d o w u je  au fó r  o b ra z y  ró ż n y c h  
s p r a w  p a t o l o g i c ^ H i b , w y s u w a j ą c  n a  czoło k a ż d e j  z n ich  
tp n p o b ja w ,  lu b  tę g r o m a d ę  ó b ja w ó w ,  ktotfe w n ie j  są  z n a 
m ie n n e ,  a w  k o ń c u  k a ż d e g o  ro zd z ia łu  p o d a je ,  j a k  n a le ż y  
ro z r ó ż n ia ć  t a k i e  s p r a w y ,  w k t ó r y c h  p e w n e  o b ja w y  są  
w spó ln e .  W y b i e r a j ą c  ten  sposób  p r z e d s t a w ie n i a  r z e c z y ,  o p a r ł  
się a u to r  n a  d o ś w ia d c z e n iu  w la s i iem ,  n a b y t e m  w c i ą g u  k i l k u 
le tn ic h  w y k ł a d ó w  d y a g n ó s t y k i  a n a to n io p a tó ló g io z n ę j  w u n i 
w e r s y t e c ie  w a r s z a w s k im ;  w e d łu g  p o c z y n io n y c h  p rz y  n a g e z a  
n iu  sp o s t rz e ż e ń  n a k r e ś l i ł  p la n  d z ie ła ,  a  1 p lan  ton w y k o n a ł  
k o n s e k w e n tn i e .

O d y d a k t y c z n e j  w a r to ś c i  s a m e g o  zasad n iczeg o ,  p o m y 
s łu  dz ie ła  j e s t e m  o sob iśc ie  tern s i ln ie j  p r z e k o n a n y ,  że p os tę 
p u j ą c  w p o d o S n y  p o n ie k ą d  sep śó b  p r z y  p r a k t y c z n y c h  ć w i
cze n ia c h  od ła t  k i l k u " f o d n i o s ł e m  w rażen ie )  iż t a k i e  s p o s o b y  
s ą  d la  s ł u c h a c z y  s t o s u n k o w o  n a jd o s tę p n ie js z e '  i że  z a p o m o c ą  
n ich  stoĄunk-OYgó n a j s z y b c ie j  d o c h o d z ą  I m  do  pewniej d y a g n o -  
s ty c z n e j  w p r a w y .

A u to r  d o s k o n a l e . s a m  z d a w a ł  śqb ie  sp ra w ę ,  że sposób  
te n j 'o b o k  n i e w ą tp l iw y c h  z a le t  m a  t a k ż e  s t r o n y  u je m n e ,  k tó r e  
p r z y  u s t n y m  w ykładz ie !)  m n i e j s z ą  m o że  m a j ą  w a g ę  i m n ie j  
w p a d a j ą  w  oko ,  k tó r e  n a to m ia s t  p r z y  p i s a n iu  dz ie ła ,  p r z e ś j  
znaczonego*  do  d r u k u ,  s p r a w i a j ą  n ie m a łe  t r u d n o śę i .  O d b ić J  
s ię  o n e  m u s z ą ,  j a k  a u to r  s łu szn ie  w  p rz e d m o w ie  z a z n a cza ,  
n a  u k ł a d z i e  d z ie ła ,  k t ó r y  n i e k i e d y  s ta ć  się p rzez  to m a ż e  n ieco  
s z t u c z n y & n i e k i e d y  zaś  fs iehem a tyczny .  S ą d z i ł b y m  j e d n a k , ' , ;że 
n ie d o g o d n o ś c i ,  j a k i e b y  s t ą d  w y n i k n ą ć  m o g ły ,  a  j a k i c h  z u 
p e łn ie  u n i k n ą ć 1 i p rze c ież  n ie p o d o b n a ,  są  h o jn ie  p rz e w a ż o n e  
z a le ta m i  u k ł a d u ,  u ła tw ia ją c e g o  z n a c z n ie  z a ró w n o  p r a k t y c z n ą

n a u k ę  p o c z ą t k u ją c y m ,  ’a k  i o d s z u k a n i e  po ltE Ł b n y ch  d a n y c h  
tv in ,  k tó r z y  z p rz e d m io te m  lep ie j  są  o b e z n a n i .  Z re s z t ą  a u to r  
u n r u ł  i tu t a j  t r u d n o ś c i  w p rzew ażne j ,  części p o k o n a ć .  U l e 
p sz y ć  u k ł a d  lp o ż n a b y  c h y b a  w rz e c z a c h  d ió b i . i e j s z y c h  i nic 
w ą t p i ę , ż e  n a s tąp i  to w  d r u g i ę m  w y d a n i u  d z ie ła ,  na, k tó rb  
n ie  p o w in n o b y  ono w o b e ć . ^ w y c lm  zh le l  d łu g o  c z e k a ć .  T e  
d r o b n e  szc zeg ó ły  za le ż ą  j e d n a k  tu k  z n a c z n ie  od i n d y w :- 
d u a l n y ć h  z a p a t r y w a ń  i ó sób is teg tv  d o ś w ia d c z e n i a  p r a k t y 
cznego ,  że nie ś m ia łb y m  ż a d n e g o  z n ich  po dn os ić ,  j a k o  z a 
rz u tu .  T o ł t e ż  t y l k o  j a k o  z a p y ia f i i H p o d d u j ę  ro z w a d z e  a u to ra  
k w e s ty ę ,  c / . jw y  n ie  by ło  p r a k t y c z n ie j  w n a s tę p i i e m  w y d a n iu  
o p is y  te c h n ik i  b a d a n ia  w ięcej sk u p ić ,  z a m ia s t  ro z d z ie lać '  je 
n a  d ro b n e  u s tę p y .  P rzez  to m oże  d a ło b y  się t a k ż e  c a ły  lip. 
ro zd z ia ł  o b a d a n iu  s e r ę a  pod z ie l ić  w y g o d n ie j  i pow iązać  
np. us tęp  o b a d a n iu  z a s t a w e k  z u s tęp em  o b a d a n iu  re sz ty  
w s ie rd z ia ;  p rzez  to t a k ż e  o d p a ś ó b y  'ń.ygty n ie k tó m .  o b e c n ie  k o 
n iecz n e  p o w tó rz e n ia . T a k ż e  p rze ło żen ie  b a d a n ia  m ię ś n ia  s e r c o 
w ego n a  p rz e d o s ta tn ie n n ie j s c e  ro zd z ia łu ,  t. j .  p o m ie sz c z e n ie  

.go d o p ie ro  u s tę p iR  o b a d a n iu  w s ie rd z ia .  z d a w a ło b y  mi 
s ię  pralitjM&zniejsze, zw ła szcz a  w z g lę d u  n a  p o c z ą t k u ją c y c h *  
k tó rzy '  miiin,o|^pę,li,3óżeuia  (n a  str. 142) n ie  p o tra f ią  w cza s ie  
W ołan ia  m ię śn ia  do ść  ę s t ro ż n ie  z w s ie rd z iem  się obcho dz ić .  
Może też  w n a s t ę p n e m  w y d a n iu  b y ło b y  w s k a z a n e ,z e  w zg lę 
d ó w  p r a k t y c z n y c h  ro zsze rz y ć  u s tęp  o ropfiem  z a p a le n iu  pffute 

.(Str. 250) ,  u w z g lę d n ia ją c  tu ta j  n i d o k ł a d n i e j  zapalenia* 
r o p n e  o d o sk rz e lo w e .  sk o ro  w ła śn ie  w  p rz e w a ż n e j  części p o d 
r ę c z n ik ó w  uczeń j e  j a k o  r /^ b z  o so b n ą  s p o t k a  i p o g o d z e n ie  
tęgo  szczeg ó łu  z p o d z ia łe m ,  p r z y j ę ty m  w „ D yagS fl js tyce" ,  
m o g ł o b y ' m u  s p r a w ia ć  n i e j a k ą  t r u d n i ® .  W re s z c ie ,  e z y b y  n ie  
pow iod ło  się w n a s t ę p n e m  w y d a n iu  ściślej p o łą c z y ć  op isu  
z m ia n  niektrąDłph n a r z ą d ó w  szyi z częśc ią ,  K r e o n i e  w y d a n ą ?  
O b e c n ie  b o w ie m  z n a jd z ie  sję lip. opis  g m ian  k r t a n i  i g ó rn e j  
części p r z e ł y k u  d a le k o  od o p isu  z m .a n y  t c h a w ic y  i do ln e j  
czyści p r z e ły k u ,  co d la  u c z ą c y c h  się m o g ło b y  b y ć  m n ie j  
doęrodnem .

U c h y td łb y m  is to tne j  w a r to śc i  d z i e ł a ,  g d y b y m  tw ie r 
dził,  że je s t  ono z u p e łn i e  be^! u s t e r e k  i że n ie  m o ż n a  m u  
z ro b ić  ż a d n y c h  z a r z u tó w ,  ■ do  k tó r y c h  te r a z  z ko le i  p rz e j ś ć b y  
n a leża ło .  A le  u s t e r e k  t y c h  t a k  j e s t  m a ło  i t a k  s ą  d ro b n e *  
a, ra cze j  t a k  b a rd z o  w y g l ą d a j ą  na  p ro s te  „ la p s u s  c a l a m i" ,  
że a u to r  n a p e w n o  s a m  je j u ż  ^ u  w a ż y ł  i w  n a s t ę p n e m  w y 
d a n iu  sp ro s tu je .

Z  u z n a n ie m  p o d n ie ś ć  n a le ż y  b a rd z o  l iczne  (163)  r y 
s u n k i .  po d im sząe e  z n a c z n ie  p r a k t y c z n ą  w a r to ś ć  d z ie ła ,  'a w y 
k o n a n e  p r a w ie  w y łą c z n ie  w e d łu g  w ła s n y c h ,  p o u c z a j ą c o  d o 
b r a n y c h  p re p a r a tó w  au to ra .  R y | u n k i  m a k r o s k o p o w e  są  p r z y -  

praSi t a k  - ś w i e t n e , p o z a y d r o ś c i ć b y  ich  m ogło  ,, D yag no sŁ yęp t '  
na j  w s p a n ia l s z e ,  o b ce  dzieło . Go do r y s u n k ó w  m iK ro sk o p o -  
w y c h  to ,  j a k  w iad o m o ,  n ie m a ło  s p i e r a n o  się o tu ,  c z y  
lepsze  ze  w z g lę d ó w  d y ( l a k ty c z . n ® h  są  r y s u n k i  p ó łs e k e m a -  
ty c z n e ,  ,c'zy z u p e łn ie  w ie rn e .  A u to r  z d a je  ,się d a j e  p ie r w s z e ń 
s tw o  ta n t ty m .  T o  o d p o w ia d a ,  j a k  sądzę ,  t a k ż e  z a d a n i u  d z ie lą ,  
W y k o n a n i e  ry c i n ,  j a k  w ogóle  s t ro n a  to p o g ra f ic z n ą  ' s ą  t a k i e ,  
j a k i c h  w  w y d a w n i c tw a c h  n a u k o w y c h  w a r s z a w s k ic h  d o tą d  
n ie m a l  s ię  n ie  w id y w ało .

W r e s z c ie  s łowo o j ę z y k u  i m ia n o w in c tw ie .  W  j e d n y m  
i w  d r u g i e m  z n a ć  w ie lk ą  a u to r a  s t a r a n n o ś ć .  A  n a le ż y  to 
t e m b a rd z ie j  p o d n ie ś ć ’ że m im o w o ln y  w p ły w  j ę z y k a  w y k ł a 
d ó w  u s t n y c h  m u s i a ł  b y ć  z n a c z n e m  u tru d n ie n ie r i i .  W  m i a J  
n o w n ic tw ie  a u to r a  n ie o d p o w ie d n im i  n a z w  j e s t  z a le d w o  k i l k a  
( j a k  np. r a k  • m ó ż d ż k o w y "  z a m ia s t  u t a r t e g o  ju ż ,  a  o d p o 
w ie d n ie j s z e g o  o k re ś le n ia  „ r d z e n i a s t y “ ), k t ó r e  w  p rz y s z ło śc i  
n ie t r u d n o  b ę d z ie  p o p ra w ić .

J e d n e m  s ło w e m  „ D y a g n o s ty l c ę  anatotrife - p a to lo g ic z n ą "  
n a le ż y  g o rą c o  p o lec ić  z a r ó w n o  u p ż ą c y m  się, j a k  i l e k a r z o m ,  
m a j ą c y m  spo so b n ó ść  w y k o n y w a ó ' j s e k c y e .  A u to r  zaś  o b y  n ie  
d a l  n a m  z b y t  d łu g o  c z e k a ć  na  d a l s z e  częśc i  u ż y t e c z n e g o  
sw e g o  dz ie ła .  - GiechcmoiosJęL

— -S-------
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W ł a d y s ł a w  K a n i a .  0  w p ły w ie  s p r a w y  p o ro d o w e j  n a  
k o b ie t y  u s p o s o b i o n e  do g r u ź l i c y .  (Rozprawa doktorska. P>n'$z, 
1904).  Powszechnie utarło się przekonanie, ŚfS' e ią ż Ą i  poród wy
w iera ją  u a  iretrój kobiffl  do gruźlicy skłonnych, luli już  nią d o 
tkniętych, wpływ bardzo zgubny. Bez dalszych badmi fflało się to 
przekonanie do tego stopnia1 dogmatem, z g j e s t  ono podstawą bardzo 
doniosłych reguł praktycznych, zarówno co do tego, jalrpT' ma być 
zdauie lekarza  o zaiuierzonem małżeństwu! kobiety naSnJiźlicę  cho
re™ lul) do niej usposobionej, j<ak i co do wśl$izań przerwania ciąży 
u takich osób. Autor zamierzył pierwotnie zbąclać na m a te r ia le  k li
niki prof. P in ard a  z la |  1 8 9 8 — 19CłB-, olieimującym ogółom 13.651 
spostrzeżeń, wpływ porodu na gruźlicę już  istnie jącą i zebrał był 
już  z tego inateryału 116 przypadków. Je d n ak ż e  uderzony okoli
cznością, Że wieIe'kobiet, obciążonych dzredżijznie, lul) różtiomflspra- 
wami chorobowymi do gruźlicy usposobionych, prjefyyło w klinice 
P in a rd a ~ m ac zn ą  nieraz liczbę porodów, a mimoto na gruźlicę nie 
zapadło, poHanowil autor dokładniej o p r a c o w a p i  tę także sprawę, 
j a k o  pierwszą cżęsć swych liadań; z niej to właśnie H la jo  sprawę 
w swej pracy.

Odpowiednich spostrzeżeń zgromadził au tor Hferód' wspomnia
nego matoryałn 660 ;  te (J6'0 kobiet odbyły razem 1590 porodów, 
/ a d n a  z tych kobiet nie miała zmian gruźliczych w p łu d e l i ,  cfio- 
ciaż wiele z nich pochodziło z rodzin suchotniczych. 1 tak n. p. 
32  kobiet było takich, których 'rodzeństwo chorowało i zm ieratóbia 
suchoty, —  a —  rzecz s sSm gólna  —  m eraz wśród kilku sióstr  ta 
tylko offllała, która  rodziła. A u tor  przytaizti j ak o  przykład nastę
pu jący  przypadek:  ko b f ^ a j  łjt jl. ,  trzeci poród po 18 - miesięcznom 
karmieniu drugiego dziecka; m atka tej kobiety i dwie siostry ( je
dna z^nich zameżii a B ile bezdziggna) zmarły na gruźlibę.;gu i iej s a 
mej zmian gruźliczych nie wykryto. 17 kooiet miało mę4ó\v Urclio- 
tnikow; z tych uderzająccm  je s t  spostrzeżenie, d o t y c z ^  kobiety, 
która  odbyła 14 porodów7, w.ykarmiła wszystkie swe dzieci i nie 
zachorowała na gruźlicę, na k tórą  zu n rt  je j  ojcieę, b rąt  i pierwszy 
mąż, ojciec je j  12 dzieci. Podobnie inuji^ m atk ą  8 ..dzieci, z nich 
6 , z pierwszym m effin .  zmarłym na gruźlicę, n a  którą  zm arła b m  
wnież je j  m atk a  i dwóch braci.

W . jp n y m  szeregu kotyi.et, obciążonych jłiż  i tak dziedzicznie, 
wykazywały wywiady jeszcze  przebycie, różnych chorób, według po
wszechnego zdania usposabia jących  do gruźli.ay, jak  od ra ,  ospa, 
k i ła ,  osłabiając.ycli narząd oddechowy, j a k  różne ^nerpienia pluń 
i oskrzeli,  między innemi grypa. Z takich Ą3 kobiet (112  porodów)' 
żadna na gruźlicę nie zapadła .

Jed no  z zestawień autora obejm uje 31 kobiet S O  porodów), 
u których należałoby przypuszczać nietylkiyóbciążenie,  ale już  na
wet pdczątki zakażenia gruźliczego, gdyż u 5 z nich stwierdzono 
krwioplueie, u 27 zapalenia opłucnej,  ł z r a m  kobiet, żadną po po
rodach nie zapadła Ciężej na gruźlicę; u przeważnej ich częTfci mo
żna było nawet przypnągozać w yłączenia /s ię  d u w n j& z y ę h  zmian. 
A u tor  prżyraęza tu j a k o  przykład n astępujące  spostrzeżenie:  ko.- 
b ieta, której m atka zmarła n a  gruźlicę, kaszle' oddawna, w 17 roku 
życia prżebyla krwiopluuig^w 19 i 25 roku życia zapalenie prawej 
opłucnej,  w 22 roku żyffla grypę;  w 25 roku życia wnet po z a p a 
leniu ophnmej za lhodzi w ciążę i rodzi na czasie dziecko dono 
szone, które^garaa kilka m iesięcy  karm i; k j^ z e ł  nie. ustąpił  w cza me 
pierwszej ciąży, znikł j e d n ak  zupełnie prz^ drugiej ciąży w 27 roku 
życia, po której nie stwierękopo w płucach nawet tych drobnych 
zmian, j a k ie  były przedtem. Równie ciekaw ą je s t  grupa lS kobiet, 
B l  porodów), n których hyla gruźlica t. zw. chirurgiczna (kości,  
gruczołów), a u których po porodaclr nie zauważono rozwoju gru 
źlicy w innych narządach, przodewszystkiTim w7 płucach.

Aby odeprzeć zarzut, że szkodliwy wpływ sprawy porodowej 
ujawnia,  ^ię dopiero po 2 lub 3 porodach, a s ta ty styka  autora do
tyczy głównie pierwiastek, oblićja dalej autor, że wiśuód 660 ko
biet, do«foruź t E I  usposobionych, było 19!h (wieloródek (ponad 3 p Q  
rody),  które razem rodziły 982 wazy; żadna z nieb nie zipadłn, na 
gruźlicę. To samo ■'dotyczy kobiet ,  które zachodziły wielokrotnie 
w ciążę w krótkich przerwach, j a k  również kobiet , karmiących 
d ługo ^naw et ,  nadmiernie długo, co według zdania niektórych ma 
sOTegjpnie wzmagać j jsposofiiońH do gruźlicy.

N aprzeciw liczby 660  koijief,  dó, gruźlicy usposobionych, 
S I  przebywających liczno porody bez szkody, stawia: au tor 33 ko
biet Usposobionych, które'-'naJraniźliCą, /.Meliorowały, ko się równa. 
4 ’7°/0; z nich jed n ak  20 zachorowało zgoła niezależnie od sprawy 
porodowej. Napewno związek tej sprafyy z początkiem gruźlicy stw ier
dził au tor tylko u 6 kobiet wśród ogólnej liczby 693, t. j .  tV8 %- Nawet 
dolij jżywszy^?* ko b ie t ; f  u których początek gruźhęy nie dał s ięrgń-  
śłej oznaczyć, wypadnij? l j f / o i  przyczem jed n ak  i o tem pamiętać

należy, że f tą ty s ty ka  autora odnosi się do ludności robotniczej 
i wyrobniczej, ubogiej ,  a  niehigienicznie żyjącej i stąd gruźlicą 
szczególnie dotkniętej.

W eSług statystyki au tora u kobiet, usposobionych do gru- 
plicy, ani liczba poronięii i porodów przedwczesnych nie j e s t  n ad 
miernie wielką, ani też płody nie są  źle rozwinięte.

Wobec tego wszystlaego dochodzi autor da wniosku, że ani 
ciąża', ani porpet, ani karm ienie  nie zdają^łSię* .szczególnie usposTp- 
b i a J n u  wybuchu g r u ź ł iM  u łcobiot, do tej choroby skłonnych. Wy- 
n ik a ło b j ł s tąd ,  że jiieiha żadnego s ł u ^ e g o  powodu, aby kobietom, 
obciążonym dziedzicznie, odradzać małżeństwo, ciążę i karmienie, 
lub obawiać się u takich kobiet poro.dow przsdwczesjpycli i płodów 
niedostatecznie rozwiniętych. I u takich kobiet można ouzekiwSc 
spokojnie  porodu, jeżtili się im może zapewnić dobręC.warunki hi
gieniczne. C.

: ^ ^ n v e r s .  K iła  n a r z ą d u  k r ą ż e n i a .  (D ie Therąjrie der  
Ge^enwarĄ wrzesHń, ltf)Q4). -lak w innych chorobach zakaźnych, 
tak i w kile występują w pierwszych okresach zmiany toksyczne 
w miąższu mięśnia sercowego, którra klinicznie możemy stwierdzić 
zwiększoną wr..ż!iwością i szybkiem nużeniem się mięśnia, a  atia- 
toiii5c!jnie zmniejszoną odpornoffiią tkaffld. Objaw7y toJSJŁzne, wystę
pujące w okresie STaj,ki kilowej, mogą wywołać j'j,)to zmiany drngo- 
lzętlne ciężkie zaburzenia sercowe, ńakażenie wywołuje zmniejsze
nie liczby tętna, (ile po n a jm ih Sszym  wysiłku liczba ta się zwiększa- 
i dopiero po dłuższym spokoju g l i ję .- s ię  prawidłową. Przy większej 
pracy łizjmCTej występują często objawy ostrego rozszerzenia serca, 
k tó m  s ię  caęłfują u t ia t ą j i y tm u  tętna i objawami niedomogi serem 
Stan tym zwykle wySrepuje u takich choryfch ua kiłę, którzy lecząc 
siWśnnbulatoryjiiie, odd a ją  ® jrednflCześi i ieK w ykłeiiiu  zajęciu. W e 
MczEsnyin okresie kiły i ciężkioiu żhkażeniu wy^ępująwizęsto tlłanbo- 
łącznowe zmiany ognisłtowe, które tylko drolmowidem ninżemy wy
kazać. W związku z t.emi zmianami u lega ją  ju ż  wcześnie śc l io rże 
nili mniejsze i więksśe żyły, jak o tą że i  m n ie j^ e  tętnice, które z po
wodu bujan ia  błony przybyszowej i śiaidniej wprost zarasta ją .  
Z powodu mniejszych lub większych zmian naczyniowych w ystępują 
mniejsze lub więkjSe>£bjawy niedomogi sei;ca.i Schorzeniiwsiiódsier- 
d/.ia i S ^ e rd z ia  we wczesnym H c res ie  są. następstwem owrzodzeń 
skóry i błony śluzowei, które m ogą stać  ąję przyczyną ogólnej po 
socznicy. W iększe znączenie pralctTczne m a ją  schorzenia narządu 
krążenia w późniejszym olcrgfie. zakażenia. Wielka ilość zmian w tę- 
tnfiy głównej j e s t  następstwem kiły. Wedle R enversa  7 0 % -Ję tn ia -  
ków aorty powsFąje na tle kilowem. Rozpoznanie  |poćŻąt|cowych 
zmian kiłowych w tętnicy głównej je s t  trudąęf^  ponieważ jed n ak  
proces kiłowy zaczyna się zwykle w m ie jscach ,  ^gdzie są  u jścia  
ważnych naczyń, a  najczęściej od tętnicy główne.j i wywołuje w ich 
świetle zmiany, to nierówne wypełnienie^ tych naczyń nie może 
ujść na-zej oDścrwaeyi. 'Początkowe zmiany w tętniaw głównej c h a
rakteryzu ją  sm uczuciom ucisku i holu w okolicy mostka..  Objawyi 

.tejfsziftególnie występują przy natężeniach wśrem do leg liw o ść  dy- 
cliawiczych. Jeżeli  glUstyc^ność układu naczyniowego na wielkiej 
przestrzeni maleje, w te n c z a ^ lo i l l r ie m  wzmożonej pra.cj^sęrca mamy 
przerost  lewpj lcomory. Rozpoznanie' pewne d a ją  nam zmiany, za
chodzące w Zastawkach i u jśc iach '  mamy wtenczas zwężenie lub 
uititłomykalnośe, albo wskutek patologicznych zaburzeń w tętnicach 
wieńcowych objawy dusznicy bole mej. Z kilowemi zmianami naczyń 
pozosta ją  tv związku Sihwzeii ia  mięśnia sercowego. ScliorSeftia te 
w późn ie jszych^kresap l j  występują względnie fzadko:  na 2000  p rzy
padków chorób, serca spostrzegał  .Renvers t y l k s j^ b  z k i ł® m -c o w ą .  
Przy et,vo'ogii chorób s ęS5a i naczyń musimy uwzgłednić, że oprocz 
cliorób zakaźnyem i intoksykacjąnych, miażdżyca da je  wielki kon
tyngent. W ystępuje  ona często najprzód w sery.ii i w. “ e lk iiH  na- 
ezyniacli i objawem ogólnej zmiany, w j^ p i i j a j m j j  w wieku po- 
deSzlym. Przy wczoŚńiMwystępującej miażdżycy, j g p l i  możemy wy
kluczyć pi^eliyte .choroby zakaźne i intoksykac.yę alkoholowi^ 
i nikotynową, należy pam iętać o efyologii kilowej. Jeże li  jSak^ż.bnie 
kiłowe je s t  pwwn£, to wtenczas 'objawy, zachodzące w innych na
rządach, miruipwiłiio w układzie nerwowym i wątrobie, czynią roz
poznanie prawdopodobniejSzem. Zaburzenia w se rc u ;  wysfepujiwe 
u człowieka dotyc.hji7.as ■ zdrowego i młodego, czyni 7 yty.ologię kiły 
lówniA znaczącą, j a k  wczesnę pofażenie połowicze. Rokowanie S -  
leży od cząsu (rwania chorobj- i od zmian bliznowatych w sercu 
i w naczyniach. KiiorgfCzne leczenie rtęc ią  i jojtóni je s t  jedynie 
wśfeaźanem, ą lB K p r ó c z  l e p e u i a  przyczynowego trzeba czireem za- 

. s tp s5)jvie naparstnicę i morfinę. L}r. (Lwóyyj^

I) o 1) r o ni y s 1 o w. r i z y o l o g i c z n a  r o l a  s o k ó w  t r a w i e n 
n y c h .  z a w i e r a j ą c y c h  p e p s y n ę  w ś r o d o w i s k u  a l k a i i c z n e i u .  
(.Rozprawa na stąpień doktora medycyny 1903, PetęrsbuugJ.  D. ba- 

s  dał w pracowni prof. Pawłowa fizyologię soku odźwaernikowego 
i I łnmnerowskiego u psów. Pod względem własnośyl fizyfflnycb

iv. W y c i ą g i .
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i tizyologicznyeh soki te okazały się bardzo między sobą powino
watymi z tą  jed n ak  różnicą, że sok gruczołów Brunnerowskicli  za
wiera enterokitiozą, której b raku je  w soku pdźwiernikowym. Soki 
te sk ła d a ją  się z k ła ff ltów  szarawfflo śluzu i przezroczystego bez
barwnego1 płynu, odznaczającego się wybitną lepkością. Odczyn so
ków tych jó s t  alkaliczny, stopień alkaliczności niesjtały i niezna- 
Czuy. Obydwa soki zaw iera ją  zaiflffij, trawiący białko w środowisku 
kwaśnein; optimum kwasoty dla zaczynu, jó£t 0,17,,;  zączyn ścina 
mleko. K i l a  traw iąca soków jest  nieznaczną, odkładów  do mim. 
laseczki białkowej (według Metta), mniejwięć&j odptyyiednią sokowi 
z dna żołądka, otrzymanemu po spożyciu pokarmu tłustego. Żółć 
w nieznacznej ju ż  ilości niszczy siłę soków trawiącą białko; t ra 
wiąca zaś -da względom tkanki łącznej pozostaje zachowaną, j a k 
kolwiek je s t  niższą. W  r a h e  dodania zółciąfó'7o) do soku po pe 
wnym okreshy dzia łania żółci na tłuszcz, trawienna si ła  soku nie 
ulega zmianie. Poćl w pLw cm  tłuszczu zwiększa się nietylko ilość 
soku, lećz i [zŁgeszcżenjo w nim zaczynów; tłuszczo więc s ą  swo
istymi bodźcami dla wydzieliny, omawianych soków Działanie soków 
trwa również w jelitach, jedno*że-Śnie z sokiem trzustkowym. B ędąc  
powinowatymi pod wielu względami, yśok odzwiornikowy i Brunne- 
rowski różnią się pod względem meahanizmn wydzielane! soków. 
D la  soku odźwiornikowogo og tou iaeV uaczon io  m a ją  miejscowe po
drażnienia Mony ś lu z o w e j  podrażnienia tć  . podnoszą ilość soku 
i j e g o  sifę; odruch z je lit  —  pizęeiwnie —  tam uje  czynność części 
odzhyiernikowej żołądka. D la f so k u  Brunuerow skiego miejscowe po
drażnieni,a dwuniśtli icy w części Brunnęrowskioj m a ją  inne zna
czenie: hodźfę mechaniczne, oraz niektóre .chemicznft, zwiększają 
i lość soku i jego  alkaliczność, f&J/ nie podnoszą jego  zagęszczenia;  
tłuszcze przy mięjscowem podrażnieniu nie sprow adza ją  wydzieliny 
soku ;  odruchowo zaś tłu-zcze wędzą sok, jakkolw iek ,  skąd  nrfl wy
chodzić odruch, autorowi n i g  udało się oznaczyć; sokWen odznacza 
się znarauem zagęszczeniem. Orłowski (1’tbg.).

B u  ł a w  i n c o  w. P s y c h i c z n y  s o k  ż o ł ą d k o w y  u lu d z i .
(Rospraw a na stofśełm łoktora medycyny. Peterąbnfg,  1903). Prze
płukawszy z wieczora żołądek zdrowych osobników i przekonawszy 
się nazajutrz zrana. ży  n ie f^ a w ie ia ł  on tresisi, wzniecnl autor ła
knienie, .każąc przygotowywać wf.ebecnoj&i osób, poddanyyh bada 
mu, te pokarmy, które one zaliczały do ulubionych, a następnfe ;TOf8 
pompowywał zawartość żołądka i poddawał j ą  badaniu. Okazało się, 
że łaknienie, wywoływane wrażeniami wzrokowemi, słuehowemi i wę- 
chowemi, odgrywa ogromne z n a c z n ie  w sprawie wydzielania soku 
żołądkowego. Psychiczny sok żołądkowy,rdidziiąwia się znaczną za
wartością kwasu solnego ( 2% 0) i pepsyny; ilość i ,jakoś(?ltego soku 
zależą od indywidualności,  od stopnia łaknienia i od siły czynni 
kow diażniąCyęh. U ozdrowieńców po durzę brzusznym psychiczny 
sok żołądkowy odznacza się więlfeią silą f ą a w ie n ń a a n iż  u osobni
ków zdrowych i wydziela się, z większą energią, niż u tych osta- 
tnicn. W przypadkach „d iabćte  m a ig re “ psycliicznego soku żo
łądkowego autor otrzymać nie potrafił :  przekonał się on wieszcie, 
że zrana naczczo u osobników zdrowych bardzo Jjmsto można w;,- 
dostarcz  żołądka  tręSe, 'Chociażby w bardzo nieznacznej ilości. Na. 
podstawie wyników, doświadczeń i aual iz au tor przypuszcza,  ź-e ta 
treść  żołądkowa, przedstaw iająca oztisufclni wysoką siłę trawienną, 
je s t  liiczem innem, j a k  soldem psychicznym, który wydzielił się pod 
wpływem jak iegobądź  czynnika niepostizegalnego.

il ito /d  Orłęrwski (I'tbg.) .

Prof. _1E1 i s c h % r. O k r w a w i e u i i i ć l i  m a c i c z n y c h  i o ic h
l e c z e n i u  z a p o n io c ą  s t y p t o l u .  {W iener med. W nchenschrifiku 
■$v. 32  i 3 $  E.lBtffer poddał ścisłemu badaniu w swej kli-
n f tS ą  nowy ten przetwór, tam ujący ‘ krwotoki maffcziie. Wy Lu cal 
przypadki z krwotokami beż podstawy patologiezno - anatoini''znej, 
krwotoki w niedolfrewnOści, r o z l a h a  zapalenie śródiu&eieziuj; prze
wlekłe zapalenia  iŁaCicy, ty łozgięc ia ,macicy, zwrot płciowy, wćSśzÓie 
nowotwory macicy. Autor porównywa dziala-nie s,typto!u z działa
niem leków, tamujących krwawienia,  używanych powszechnie w po
łożnictwie, j a k o  to: krople kanadyjskie ,  erggtyna i s i iptyCyna. Krople 
H f i t k o w a K  do pewnego stopnia, często j e d n a k  zmniejszały łaknie
nie i sprowadzały dolegliwości żołądkowe, a  niekiedy uje’ skutkowały  
wcale; ergotyna wywołała u pewnej chorej naw et w rn a ły J i  dawkach 
uczuci^ lęku: styptycyna tałiiowalh wprawdzie najczęściej  krwawienie, 
nie "‘‘zapobiegała j e d n ak  szybkiemu powrotowi krwawienia i holom; 
w dwóch przypadkach  spowodowałam adto silne rozdrażnienie, a  nie
kiedy zawiodła ziipelnieT*Rtyptol oddawał liez w/jtpienia najlepsze 
usługi w dawksrch .04)5 co o godziny, lub ił razy dziennie po 1 ko

l c z y k u .  -'Nigdy nie,'Stwierdzono po styptolu nieprżyje.fnnych wpły
wów ubocznych; działanie u sp a k a ja ją c e  było zawsze wyraźne. W & u i  
je s t ,  iż styptol dziabił n spaka jącp  na nerw spółezulny; byłby więc 
nietylko lekiem objawowym, lecz także wpływałby w wielu krwo
tokach bez zmian anatom iczno-patologicznych na przyczynę cho

roby. Styptol zm niejsza też wydzielanie s i ę B l i l S i ,  o którem wiemy, 
iż powstrzymuje tworzenie się skrzepów krwi. Basckkopf

P i e e z u i k o w .  N i e k t ó r e  d a n e ,  d o ty c z ą c e  p o r ó w n a w c z e j  
f a r m a k o l o g i i  ś r o d k ó w  n a s e n n y c h ,  (D /lłśkij lVtacz 1904, 

‘Nfr.FSj,). I’ . badał  w farmakologicznej pracowni prof. Archarigiel- 
skiego (Kazań) działanie śjjodków nasennych z gromady tłuszczowej 
na pobudliwość psychoruchowych ośrodków kory. mózgowej i na 
odosobnione se r ie  zwierząt;  oprócz tófjp przeprowadził on szerwn 
doświadczeń psyehotizyologicznych. Ukazało się, że wodnik c h o r a 
łowy w dawca! 0 ,3.''hu kilo wagi oSniża w dwójnasób pobudliwość 
ośrodków psychoruchowych; ure™ih w tej dawce sprowadza zale
dwie dostizega lne  obniżenie pobudliwości;  izopral sp i^w adza  takie  
samo działanie w dawce O/tp-.na kilo waąji, a weronal w dawce 
0,5. Zupełna utrata pobudliwości tych [ośrodków występuje po izo- 
praiu )  podanym w d a w c j j 0,2 n a 'k i lo ;  po wodniku 'chloralu 0 ,5 ;  po 
waronalu 0 ,6 ; nretan nie sp ro w a d za n e j  utraty  nawet przy sto sow a
niu dawek dużych; paraldehyd działa silniej, niż M etan  i słabiej 
niż weronal. Ohloral zwiększa czas odczynu (przeciąg czasu od po
drażnienia do odruchowego aktu  ruchow ego! dla podrażnień s łucho
wych prawne o 4 0 %  odczynu zwykłego, dla wzrokowych o 2 5 % ”; 
uret.an dla słuchowych o 12% , dla wzrokowych o ‘ § 7 0. Uretan pra
wie ifie działa na odosobnione serce, j a k  również wfflonal. Wogóle 
pod względeln działania na serce środki na^etme można postawić 
w porządku następnym, zaczynając od działa jących s łab ie j :  uretan, 
weronal, paraldehyd, hodonal, wodnilfi^chloralowy i izopral Z esta
wiając działanie tych przetworów na nkład nerwowy ośrodkowy 
i na SrcO ,  autor przychodzi do wniosku, źe ze wszystkich tych le
ków woręnal zasługuje  na większe/rozpowszechnoenie.

11’iiold Orłowski (P t l ig J j

S  z e  ś zm  i u (:e w. W p ły w  u t r u d n i o n e g o  o d p ły w u  żó łc i  
n a  z a w a r t o ś ć  m o c z n i k a  w m o c z u  i w e  k r w i .  {fRozprawa na 
stopień doktora medycyny, 1903). S z e r e g  dośwjadrżeti, pizeprowa- 
dzonych przez Sz. w tizyologicznćj pracowni p r o f j /  Misławskiugo 
(Kazań),  wykazał, że 1) utrudniony odpływ żółci znmięjśzą szybkość 
wydzielania moczu; ilość moczu obniża Śl/udoac z.nacznie, lównież 
i jego  ciężar wliTseiwy; 2) zawartość mocznika w moczu i we krwi obniża 

B e ^ w sk u te k  zabilizenia czynności nerek i zmniejszonego wytwarzania 
go w ustro ju ; Ej) w kilku minut po podwiązaniu przeoki żółciowej 
zwiększa s ię ,  co wskazuje  na zagęszczenie krwi;  d) pozosftjłość 
sucha krwi po podwiązaniu przetoki Żółciowej zw ięlSza  się, co w ska
zuje na zagęszczenie krwi;  5) mocz kwaśmy sta je  się alkalicznym, 
słabo alkaliczny zmienia się w silnie alkalicznym barwa moczu 
przypomina lijpcz zawierający  żółć; 6) w p ro w a d z a m ^ d o  krwi tau- 
rochalanu sótlow’M o  wi dawkacłi małycii (0 ,1— 0 , 12 J grm. f %  roz- 
czynu) zwiększa ilość mcTey.u i podnosi je go  ciężar właściwy; zaw ar
tość mocznika w moczu obniża się. \ M  krwi prMiiwnie,  podnosi 
si^; suclnl p o z o s t a ł e j  krwi podnosi się: 7) duże dawki (0 ,13— 0,3 
grm. 1" „  rozezynu), zarówno j a li k ilkakrotne wstrzykiwania dawełifl 
małych, sprow adza ją  obniżenie ilości moczu prawie do zupełnego 
bezmoezit; ciężar właściwy spada znacznie, zawartość mocznika 
moczu olmi^a się w wysokim stopniu , we krwi zaś przeciwnie 
znaczńię się zwiększa;  i g )  liczba uderzeń sórca po podwiązaniu 
przetoki żółciowej i po wprowadzaniu taur® h ah in u  sodowego zmniej
sza lię ,  t ę tn o K ta je  się wysokiem i twarclem, nawet w razie prze?- 
ci^hia norwiiw błędnych; 9 ) ’ Wyytwarzanie mocznika zachodzi nie- 
t r lko  w wątrobie, lecz i w narządach brzusznych, zwłaszcza w je- 
l i® ! f , ;  10)  zwiększona zawartość ,\vo krwi mocznika uSia pewną 
oznaką zaburzenia w czynności nerek; 11) je ś i i  po upływie 4 — 6 
god/.m przerw ać tamowanie odpływu żółci do jelit , to wymienione 
zmian^ą znikają.. iritołą&Trłodtski (Pthg.).'

l i O r t a t  . Ta c o h  i S a h a r ó a n u .  l t w u  k u l s z o w a  j e d n o 
s t r o n n a .  s p o w o d o w a n a  s c h o r z e n i e m  k o r z e n i  c z u c i o w y c h  
r d z e n i a .  [La Prcsse mediepłe 1904, .Nr. 8j3). W przeważnej liczbie 
przypadków rwy kul zowoj, j ak ie  zostały opisane, badanie czucia 
j.ąst niezupełnie, dokładne: a jed n ak  może ono mieć rozslrzygające  
znaczenie na rozpoznanie, rokow anie ' i  lebzenio. Oto przykład .  Ro
botnik 39-letni, który  przebył przed 15 laty kiłę, cierpi od szeregu 
lat. rui- pozornie typową rwę kulszową po ątronieHiw ej.  ' 'rzy dc- 
kładnem je d n ak  badaniu można / .n a lę ź ć ^ ę r e g  objawów, które prze
ciwko temu rozpoznaniu przemawiają. 1 t ak  punkty Y a l le ixa  były 
w tym przypadku niezupełnie wyraźne; odruchy śe-ięgnist# po s tro
nie lewej wygórowane, a wreszcie, co najważniejsze, rozległe zmiany 
czucia zupełnie nie odpowiadały swem rozłożeniem nerwom obwodo
wym, dylko (strefom czuciowym korzeni rdzenia.  N a  podstawie tych 
danych autorowie wykluczają  zapalenie, czy rwę nerwu kulszowego, 
a  przy jm ują  schorzenie korzeni, wywołane najprawdopodobniej zm ia
nami kiłowenn w oponach końca rdzenia pacierzowego {cauda 
equ'iną). Dr. Rydel.
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K a r t a s z e w s k i j .  W p ły w  w o d o r u  n a  p r z e m i a n ę  m a -  
t e r y i  i w y t w a r z a n i e  c ie p ł a  n z w i e r z ą t .  ( Izwiestija hnpera- 
torskoj wojmno-medicinskoj Akadem ii 190-J, t. VIII,  Nr. 5, maj). 
B a d a ją c  w pracowni Albickiego, j a k i  wpływ wywiera zamiana azotu 
powietrza na wodór, przyszedł K. do wniosku, że H nic je s t  czyn
nikiem obojętnym, lecz przeciwnie, podobna zamiana sprowadza sze
reg ściśle oznaczonych i wybitnie występujących zjawisk. Ogólny 
stan zwierząt (psów) i ciepłota nie ulega ją  zmianie, j a k  również 
przemiana azotowa. Wchłanianie tlona i wydzielanie 00.,  wzmaga 
się w wysokim stopniu, lecz równoważnik oddechowy prawie po
zostaje bez zmiany; wydzielanie pary  wodnej waha się nieznacznie. 
Oddawanie cieplika podnosi się bardzo wyraźnie dzięki zwiększo
nemu promieniowaniu i przewodnictwu ciepła ;  w mniejszym stopniu 
zwiększa się ogólna utrata ciepła i jego  wytwarzanie. Wzmożenie, 
wytwarzania ciepła zależy od spotęgowanego spa lan ia  tłuszczów; 
spalanie białkanów je s t  prawie prawidłowem. Rozkład materyi Irzyma 
się tegoż typu, który ma m ie jsce  zwykle. Witold Orłowski (R tbg) .

Prot. P a w l o w  i agronom P o r a s z c . z u k .  Z a c z y n  p r o t e o 
l i t y c z n y  i ś c i n a j ą c y  m l e k o  w  r ó ż n y c h  s o k a c h  t r a w i e ń o o -  
w y c h  s ą  j e d n y m  i ty m  s a m y m  z a c z y n e m  b i a ł k o w y m .  (.[zwie- 
stija  Im peratorskoj wojenno - medicinskoj Akadem ii 11)04, t. I X ,  
Nr. 1 , wrzesień). W poprzednich pracach  autorowie wykazali,  że 
działanie soku żołądkowego, trawiące białko i śc inające  mleko, z a 
leży od jednego i tegoż sam ego zaczynu, który ma działanie o b u 
stronne. Obecnie badacze ci wykazali toż. samo dla soku trzustko
wego, oraz dla wydzieliny gruczołów odźwiernikowyek i gruczołów 
Bntnnerowskic.il . Witold Orłowski (Ptbg.).

V. Zapiski lecznicze i nowe leki.

Znieczulenie hedonalow o-chloroformowe. Doświadczenia 
teoretyczne nasunęły myśl zastosowania hedonalu do chirurgicznego 
znieczulania. Kliniczne spostrzeżenia, dotyczące działania nasennego 
hedonalu, s twierdzające jednocześnie  jego  nieszkodliwość nawet 
w wielkich dawkach, usprawiedliwiają  ten pomysł, l ledonal,  wywo
łu jąc  sen, t. j .  poraża jąc  w pewnym okresie  czynność narządu 
ośrodkowego, ułatwia działanie chloroformu, mianowicie przejście 
snu w zupełne bezczelno uśpię,nien S k u tk iem  tego okres pobudze
nia s ta je  się znacznie krótszym, samo uśpienie n astępu je  szybciej 
i mniejszej wymaga ilości chloroformu. W klinice S. P. F e d o r o  w a 
s to su je  się usypianie hedonalowo-cbloroformowe w następujący  spo
sób: W  pokoju obok saii  operacyjnej podaje się leżącemu w łóżku 
choremu na godzinę przed operaeyą hedonal.  Po godzinie zaczyna 
się chloroformowanie. Uśpienie n astępu je ,  szczególnie gdy chory 
zna jd u je  się we śnie hedonalowym, nadzwyczaj szybko ,  ju ż  po
2— ii minutach, niekiedy nawet po kilku wdyehnięoiaćli chloro
formu, a  prawie zawsze bez okresu pobudzenia. Prof. K r  a w k o  w 
w P etersburgu  zestawia zaloty uśpienia liedonalem i chloroformem: 
według niego 1. okres  pobudzenia s ta je  się. o wiele krótszym, luli 
nie istnieje zupełnie; uśpienie następuje  bezzwłocznie. 2. Znieczule
nie występuje jednosta jnie ,  czynność serca nie upośledza się nawet 
po dłuższem chloroformowaniu, o. Ilość zużytego chloroformu je s t  
nieznaczną, nadto nie rozwija chloroform swego działania poraźnego 
w takim stopniu, a to dzięki odtrutce w hedonalu, grupie amido
wej. 4. W  okresie  następującym  po uśpieniu nie bywa tych nie
przyjemnych powikłań, j a k ie  występują po chloroformie. 5. Chorzy 
nie są  świadkami przygotowań do operacyi, nie czu ją  tyle nieprzy
jem nego początku chloroformowania, (i. l ledon al  znosi ustrój nawet 
w wielkich ilościach bez nieprzyjemnych wpływów ubocznych; hedo
nal spa la  się w zupełności na kwas węglowy, wodę i mocznik. J e 
żeli do znieczulenia mięszanego używa się takich heroicznych leków, 
j a k  morfina, skopolam ina i td ., to za stosowaniem hedonalu prze
m aw iają  wszelkie je go  zalety. Baschkopf.

Z a s t o s o w a n i e  m e z o t a n u .  (Deutsche mil.-iirzti. Zeitschrifi 
Nr. 9, 1904). Pomimo rozcieńczania oliwą w równych częściach 
występuje niekiedy po zewnętrznem użyciu zadrażnienie  skóry ; 
okoliczność ta nakazuje  ostrożność i ścisłe przestrzeganie  sposobu 
postępowania,  dołączonego zresztą  do każdej flaszki.  Nieprzyjemne 
to uboczne działanie mezotanu nie powinno powstrzymywać od uży
wania tego leku. S c h u l t e s  stosował mezotan w 1 5 - tu przypad
kach, nigdy je d n ak  nie spostrzegał  w yprysku: z drugiej  atoli strony 
przekonał się o znakomitem działaniu jego  w ciężkich przypadkach 
gośćca  stawowego. U  jednego chorego z groźnymi objawami ogól
nymi, wielką bolesnością stawów, u którego nie skutkowały  sa li
cylan sodowy, aspiryna, antypiryna, ani ichtyol, pędzlowanie mezo- 
tanem usunęło natychm iast  bole, sprowadza jąc  długo upragniony 
sen. Tworzenie się kw asu  salicylowego mógł ten klinicysta stwier

dzić przy rozbiorze moczu. Zatem przy stosowaniu mezotanu na
leży trzymać się ściśle przepisu: zawsze używać po połowie z oliwą 
i nie wcierać, lecz p ę d z i  o w a m  miejsce stosowania zaś zmieniać, 
nie pokrywać skóry papierem gutaperkowym, a sam lek przecho
wywać w dobrze zamkniętej flaszce. Niestety przetwór nie j e s t  tak 
tanim, aby go można użyć także u mniej zamożnych. Baschkopf.

I l c l i l l i t o i .  ( Thcrapie der Gegenwart, Nr. 7, 1904).  W edług 
B e r i n g a  oddaje  znakomite usługi, j a k o  lek odkażający  pęcherz 
moczowy. Je s t to  połączenie kw asu  anhidro-metylenoytrynowego z ke- 
kśametylentetraminem. W kilońskie j poliklinice uniw. prof. D ii-  
r i n g a  pod ają  ton lek we wszystkich przypadkach  zapalenia pę
cherza moczowego lekkiego i ciężkiego. Działanie jego  j e s t  często 
wprost zdumiewające. Ju ż  po kilku  dniach, często po 24 godzinach, 
zn ikają  dolegliwości podmiotowe, przedewszystkiem zaś bolesne p a r 
cie na mocz, który s ta je  się kwaśnym i czystym. Bezpośredniego 
wpływu na drobnoustroje  nie zauważono. Przy dluższem podawaniu 
trzeba zachować ostrożność, gdyż niekiedy występuje zadrażnienie  
nerek, szczególnie u neurasteników. Baschkopf.

Dr. A. B i l c z .  P r z y c z y n e k  (lo „ o s o b l i w e j  f o r m y  s t a n u  
p a d a c z k o w e g o ,  o d z n a c z a j ą c e j  s ię  f a t a l u e m  r o k o w a n i e m  
i b r a k i e m  k u r c z ó w ” . (Piek). ( Wiener klin. Rundschau  1904, 
Nr. 42). U chorego, cierpiącego od dzieciństwa na padaczkę, której 
napady występowały nawet kilkakrotnie w ciągu jednego dnia, po 
k ilku  dobach wolnych od napadów pojawił się bezpośrednio po 
nowym typowym napadzie głęboki zapad. Zapad ten trwał (i dni, 
a pogłębiając  się ciągle, doprowadził w końcu do śmierci.  Z wy
ją tk iem  obecności w moczu acetonu i kw asu  aceto-octowego badanie 
dawało wynik ujemny, a  wszelkie środki lecznicze, głównie pobu
dzające, nie dały żadnego wyniku. Podobne przypadki opisali do
tychczas Piek i B re s le r  pod nazwą: »eine besondere insidiose 
Form des S tatus epilepticus, die durch d a s  Fehlen der Kraiupf- 
an fa lle  charakterisirt ist«. Poznanie ich ma nietylko znaczenie 
teoretyczne; trzeba j e  znać i wiedzieć, iż się zawsze fatalnie kończą, aby 
siebie i otoczenia nie łudzić nadzieją ,  aczkolwiek podolmyzapad po na
padzie  padaczki pozornie nie przedstawia się zbyt groźnie. Dr. Rydel.

Prof. O. L a s s  a r .  L e c z e n ie  w y p r y s k u .  (Dermatol. Zeit- 
schrift , styczeń, 1904). Najważnifejszem wskazaniem w leczeniu wy
prysku je s t  zwalczanie pierwotnej przyczyny: z niem łączy się 
usunięcie nacieku naczyń chłonnych. Osiąga się to najlepiej przez, 
dokładne, ale ostrożne oczyszczenie m ie jsca  chorobowo zmienionego 
przez okłady chłodzące z rozczynu s iarkam i cynkowego 1 : 1000 
i następowe posypywanie łojkiem; a gdy skóra  pęka,  przez posm a
rowanie oliwą cynkową. W powierzchownych ropieniach wskazane 
je s t  po otwarciu ognisk ropnych ciasto (pa s ta )  salicylowe L a s s a r a .  
Przeciw powierzchownemu zakażeniu grzybkami s ia rk a  j e s t  ś r o d 
kiem najskuteczniejszym. Gdy nacieki głębiej s ięgają ,  nie można 
obejść  się bez, przetworów dziegciowych. W nowszych czasach prze
konano się, iż w wyprysku przewlekłym, szczególnie r ą k  i twarzy, 
os iągnąć  można dobry wynik zapomocą Róntgenn. Baschkopf.

S i e  b e r t .  O n a s e n i i e m  d z i a ł a n i u  n e u r o n a l u .  (Psych, 
nairol. Wochenschrift 1901, N r 10). N e u r o n  a l  (Bromdiaethyla- 
cctamid) j e s t  proszkiem krystalicznym barwy białej,  topnieje bez 
rozkładania się w ciepłocie 0(1° C., łatwo rozpuszczalny w etor/.e, 
benzolu, wyskoku i oliwie, natomiast w wodzie dopiero w stosunku 
1: 115; ma sm ak gorzki, przypominający mentol, nieco chłodzący. 
W zakładzie leczniczym (Provinzial Heil- und Pflege-Anstalt) w Bonn 
stosowano neuronal u przeszło 100 chorych, przeważnie- mężczyzn. 
Neuronai w dawkach 0 5 — 1-0 w bezsenności lekk ie j ,  P 5 — 2-0 
w ciężkiej i w stanach  pobudzenia umysłowo chorych różnego ro
dzaju, szczególnie też u dotkniętych padaczką, j e s t  lekiem nasen
nym dobrze działa jącym, zbliżonym najwięcej do tryonalu, nie po
siada jed n ak  jego  działania zbiorowego, ani ubocznego. W neuro- 
nalu nabywamy cenny lek nasenny. Równie dobre wyniki uzyskali 
zapomocą neuronalu B e c k e r  w zakładzie Grafenborg (Psych.-neurol. 
Wochenschrijt 1904, Nr. 18), o iaz  S t r o u x  w Andernaeh ( Deutsche 
med. Wochenschrift 1904, Nr. 41), który, stwierdził  szczególnie 
dobro działanie neuronalu w p a d a c z c e  (liczba napadów znacznie 
umiała w okresie  podawania neuronalu). Baschkopf.

L a  n u ć  n z. P r z y c z y n e k  do l e c z e n i a  p r z e w l e k ł y c h  g o ś ć 
c o w y c h  i r z e ż ą c z k o w y c l i  s c h o r z e ń  s t a w ó w  z a p o m o c ą  p r z e 
k r w i e n i a  z a s t o i n o w e g o  I ł i e r a .  (.Berliner klin. Wochenschrift 
1904, Nr. 36).  A u tor  stosował w kilkudziesięciu  przypadkach  m e
todę zastoinową Biera ,  ściśle przestrzega jąc  techniki,  przez niego 
podanej,  ju ż  to samej, już  też w połączeniu z innymi sposobami le
czniczymi. Dochodzi on do wniosku, że w zastoinie tej mamy bardzo 
dzielny środek leczenia tak  gośćcowych, j a k  rzeżączkowycli zapaleń 
stawów i że metoda ta powinna być częściej uwzględnianą, niż s ię  
j ą  obecnie stosu je ,  tembardzie j,  że sposób zastosowania m a  tę  wielką 
zaletę,  że j e s t  prostym a tanim. W zapaleniu stawów zn ieksz ta łtn ia-



jącem  nie zdołał au tor piyoz chwilowego] uspokojenia bólu uzyskać 
żadnego polepszenia;  podobnie weź i w rwie kulszowej nastąpiło 
'tylko zelżenieibólu. Przy rwio kulszowej więt‘ metoda zastoinowa 
B ie ra  niema żadnej wyższości 1151 innymi stosowanymi środkiuni le
czniczymi. B. Żmigród.

V I. Sprawy Towarzystw lekarskich.
Towarzystwo lekarskie lwowskie.

Posiedzenie naukowe z dnia 18 listopada 1904 r.

Przewodniczący: R. I)w. Prof. R y d y g i e r .
Obecnych: 27.
I. Protokół z poprzedniego posiedzenia odczytano i przyjęto.
II. Kol. Doc. A. B e d  l i w s k i  przedstawił cborą z g r u ź l i c ą  

s p o j ó w k i :  Dziewczynka dziewięcioletnia, przyjęta do szpitala św. 
Zofii z powodu cierpienia oka .  trwającego od 8 miesięcy i dotąd nie- 
leczonego. Dziedzicznie nie obc.iąż'óna, miernie rozwinięta i odżywiona, 
bez zmian w narządach wewnętrznych. Na oku lewem widzimy lekkie 
zaczerwienienie i obrzęk powiek. W worku spojówkowym spora ilość 
wydzieliny śiuzoworopnej.  Prawie cała spojówką powieki dolnej aż do 
załamka zajęta przez owrzodzenie o brzegach wyniosłych, pokrytych 
bladoróżowemi brodawkami, lniWMwyścielają i dn<*wrzodu. Owrzó-_ 
dzenie to przechodzi w kąciku zewnętrznym na spojówkę gałkową, 
która jest  w dolnej połowie aż do rąbka zgrubiała, bladoróżowa, jakby 
nacieczona i pokryta brodaweczkami. Brzeg dolnej powieki w 2/3 cz?" 
ściacb zewnętrznych wyżarły nierówny, zniszczony przez owrzodzenie 
aż do linii rzęs. Brzefrgornej powieki nierówny, pokryty brodawe
czkami. Spojówka górnej powieki ząjęta. Na rcumwce powietómowne 
naczynia i plamki. Gruczoły prż^uszne 1 podszezękowe po stronie le
wej lekko obrzękłe. Badanie drobnowidowe wykazuje prątki gruźlicze 
w wydzielinie, zeskrobanej z powierzchni owużpdzenia. Spraw a więc 
gruźlicza pierwotna, umiejscowiona, zajm uje  prawie calątspojówkę po
wiekową i połowę spojówki gałkowej, a  nadto brzegi powiekowe oka 
lewego. Naątępuje przedstawienia chorejJfahttoreferat). _

W d y s k u s y i  przemawiał kol. S t a  u ber .
III. Kol. Dr. S. R u f f  przedstawia przypadek w r o d z o n e g o  

z w i c h n i ę c i a  w s t a w i e  k o l a n o w y m ,  o tyle rzadki, że rzeczywi
stych zwichnięć bardzo mało d&tychczus ogłoszono. Kończyna usta
wiona jest  w położeniu w yprostnem ; w dole podkolanowym wyczuwa 
się kłykcie kości udowej, od przodu zaś powierzchnię stawową kości 
goleniowej. Skóra na udzie p o fa łd o w a n a *  Zwichnięcie to nie dało się 
odprowadzić bezkrwwwo, łatwo natomiast po całkowitem przecięciu 
ścięgna mięśnia czworogłowego. Niestety po zdjęciu opatrunku gipso
wego zwichnięcie powróciło w dawnej formie. Można więc przypuszczać, 
że brak tu więzadeł krzyżowych. Prelegent ma zamiar cierpienie to- 
leczyć operacy jn i^  o wyniku zaś zda sprawę w sw oim pczasio .  Na 
roentgenogramach demonstruje stosunki, panujące w chorym s l a w i e j L

W d y s k u s - y i  przemawiają:  prof. R y d y g i e r  i prof. Z i e m-  
b i c k i :  pierwszy doradzałby szew z drutu srebrnęgb, drugi zaś zwró
ciłby szczególną uwagę ma zHihowanie się powierzchni stawowych na 
kości goleniowej, które ewentualnie pogłębiłby.

IV Kol. Prof. G. Z i e m b i c k i  przedstawia: ą)' Choiego, u któ
rego po w y p i l o w a n i u  s t a w u  k o l a n o w e g o ,  wykonanego przed 
kdkonia laty, prawdopodobnie skutkimli nieużywania odpowiedniego 
tuteru, nastąpiło silne wygięcie na zewnątrz kińczyny operowanej 
w okolicy dawnegorstawu (rodżaj kolana szpolawegp). Pfejhgeiit wyko
nał przed kilkoma miesiącami u tego chorego osteotomię liniową obu 
kości podudzia (piszczelowej i strzałkowej) i ó,siągnął bardzo dobry 
wynik. W dwóch innych przypadkach postąpił podobnie, również z jak  
najlepszym wynikiem, b) Chorego, u którego przed 2 laty poraź pier
wszy wystąpiły objawy o s t r e j  n i e d r o ż n o ś c i  wewnętrznej' (iteus)- 
Objawy te znikły po wysokich wlewaniach. Po roku powtórzyły się. 

'"iWykonana wówczas laparotomia stwierdziła, że przyczyną niedrożności 
był skręt zgięcia esowatego. Wreszcie przjed kilkoma tygodniami przyl 
jęSo chorego na oddział poraź fragsSiiz tymi samymi objawami. Stan 
ogólny, nadzwyczaj nędzny, nie zachęcał do laparotomii, która zdawała 
się nieuniknioną, poprzednKScowiem wlewania wysokie pozostały b w ą  
najmniejszego Skutki W.dwczas prelegent zdecydował się na n a k ł u 
c i e  j e l i t a .  Przez odkażone i nienaruszone powłoki brzuszne wbił 
w rozdętą pętlę 17 igieł ze strzykawki Pravatza. Po odejściu ze świ-
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stem gazów brzuch zm alał znacznie i wówczas zaaplikowano choremu 
raz jęszcze wysoką lewatywę z bezpośrednim znakomitym skutkiem. 
PreldjrenL, nawiązując do przypadku, dodaje, że w praktyce swej 
sposobu tego. znanego we Prancyi od dawna, użył prząSzło 100 razy, 
często ze znakomitym skutkiem, nigdy ze szkodą chorego, spocyalnie 
nigdy nie widział przetok, ropni i t. d. Zaleca więc nakłucie jelita 
w uiedrożri' ści, jako dobry środek paliatywny, którego próbować- mo
żna w każdym odpowiednim przypadku niedrożności, jako zabiegu, po

przed za jącego  ewentualną iaparotomię, o ileby ów zabieg okazał się 
ostatecznie bezskutecznym.

W d y s k u s y i  prSyjmawia Prof. R y d y g i e r .  Zdania Z. nie po
dziela. Nie mógłby bowiem punkcyi jelita zalecać w każdym przy
padku. Prelegent ma słusznosć, kiedy twierdzi, że. po nakłuciu nie wi
dział nigdy ani ropnia, ani przetoki, gdyż u tych chorych na rozwi
nięcie się takich procesów patologicznych niema E a s u .  Lecz przez 
otwor. powstały po igiełce, wysączyć się może jedna lub par^  kropel 
płynnego kału, przeładow anegq(zjarilią(ęrrii bakteryami, jak  to widział 
na pętli, punktowanej już po laparotomii, a ju iU a  ilość wysLarcza. aby 
wzniecić posocznicę otrzewnej lub posokawatł? jej zapalenie. Powtóre, 
nie może sobie Ii. wyobrazić, jak  po nakłuciu, choićby najbardziej 
efektownern , ustąpić miało i mogło 11. p. zawęźlenie jelita łub uwię- 
znięeie pętli. Wreszcie nakłucie uważa H. za niebezpieczne jeszcze 
i z tego względu, że sprawiając ulgę choremu na kilka godzin, utrudnia 
mu zdecydowanie s‘ię tóslateezne n a ’ operacyę i w następstwie opera- 
cya odwleka* ąię o kilka godzin. Streszczając się, uważa Ii. w mecha
nicznej niedrożności przewodu pokarmowego nawet Iaparotomię za 
mniej niebezpieczną, aniżeli nakłucie pętii wzdętej i uważałby zabieg 
ten za usprawiedliwiony jedynie u chorych konających.

W odpowiedzi Prof. Z i e m b i c k i  raz jeszcze podkreśla tan szcze
gół, że nie uważa .nakłucia z g z a b ie g j  “mogący zawsze zastąpić laparoto- 
mię; sądzi jedynie, że w odpowiednich przypadkach przed laparotomia 
próbować go możemy. Wypływania rzadkiego kału z pętli nie obawia 
s ię;  — w zamkniętej jamie brzusznej inne panują stosunki dynamiczne, 
niż w otwartej. Zresztą szereg przypadków, wyleczonych właśnie po 
takim zabiegu, przemawia za tempTzę przez otwór po igle kał się nie 
przedostał. Kurczące się łściany jelita i znane zachowanie się błony 
śluzowej otwór ten szczelnie zamykają . W końcu powołuje się Z. na 
doświadczenie M i k u l i e z a ,  który równie‘ż posługiwał się nakłuciem 
wzdętej pętli, a który podczas ewentualnej sekcyi nie mógł znaleźć n a
wet śladów po nakłuciu — Prof. R y d y g i e r  co do ostatniego szczegółu, 
przytoczonego przez prelegenta, dffdaje, że badanie anatomiczne w pe
wien, czas po nakłumi dokonane nie może być rozstrzygającem , gdyż 
przez otwór w ścianach jelita bezpośrednio po wyjęciu igły kał mógł 
wypłynąć i zakazić1 otrzewne, a  tymczasem Otwór w jelicie w krótkim 

l^Mjasie mógł się be&i śladu wygoić.

V. Kol. Dr A. W a t  o r e k  ukończył swój wykład: „O o d k 1 e j  a- 
n i u i w y d a l a n i u  p o p ł o d u z a p o m o c ą  n a s ty z y k i w a n i a ł o 
ż y s k a - .  (Wykład ten1 m a być w całości drukiem ogłoszony).

d y s k u s y i  pierwszy przemawia Prof. Ma r s .  Słuchał 
pilnie drugiej części wykładu i dowiedział się tylu szczegółów, tak ró- 

. «f’nych od poglądów dziś w nauce panujących, żą, aby na nie kry
tycznie odpowiedzieć, musiałby^ raź? jaszcze cały wykład dokładnie 
przetrulynować. Niektóre szczegóły wprost zadziwiają, n. p. ten, że 
ujście zewnętrzne macicy w 4 godziny po porodzie przepuszczało za
ledwie palec. Co się zaś tyczy s a m f l  mstody zalecanej"i>rz8z kol. W., 
czyni uw agę^że  już dawno Dr. Z i e l e n i e w s k i  ofiarował mu instru
mentarium, potrzoHne do nastrzykiwauia łożyska, a pochodzące z pier- 
tvekej połowy ubiegłego stulecia. Nie wydaje mu się zresztą, aby kol. 
W. zdołał wskrzesić metodę, dawno już osądzoną i pogrzebaną i to 
tern mniej, że z własnego doświadczenia wie, jak trudnem, a często 
złudnem bywa naslrzykiwanie łożyska. W kopcu czym uwagę, że nie 
pojmuje, jak naslrzykiwaiiie łożyska można wykonać aseptyczme w tych 
przypadkach, w których niema nawet czasu na należyte wymycie rąlcf — 
Rzecz cała wydaje 11111 się niedojrzałą i niedoslattecznie opracowaną, 
a już wcale nie nadaje sięl do p<51e<flSnia dla praktyki. Kol. S z y m a ń 
s k i  róivnież sądzi,  że lmskzykiwanie łożyska to rzecz stara i poreu- 
cona co najmniej jeszcze w r. 1826; słyszał bowiem o niej od dobrego 
praktyka, który w owym roku studya swe ukończył i zrpniworsytetu 
wyniósł tę w iadom K ć, że to trieloda-zgoła nieodpowiecKiia. Podobnież 
D w o r z , ą . c z e k  z Warszawy p^a sU zega ł  już przed nastrzykiwainem 
łożyska. — D o c m S o ł o w i j  pomija już ten szczegół, że nastrzykiwame
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łożyska, lo metoda fstara" podnosi jednak, że spóśób to niepewny, zły 
i niebezpieczny. Tą  bowiem metodą położnicę można zakazić. nariłzić 
ją  na niebezpieczeństwa zatoru, a wypłókawszy tamponujące"skrzrópy 
krwi. krwotok odnowić. Mimo to uznałby i tę metodę nawet^lgdyby 
mu udowodniono. ż*a przez nastrzykanie można odkleić łożysko rze
czywiście przyrośnięte, które, jak  wiadomo, trzeba poprostu kawałkami 
oddzielać od ścian matHy. Takiego dowodu nia Bostarczy nawet kol. 
W. Wreszcie nie wydaje mu się praw dą,  aby A l i l f e l d  mógł gdzie
kolwiek napisać, jak to twierdzi kol. W., że itośtć' krwię straconej przez 
matkę podczas porodu, pozostaje w stosunku prostym do wagi płodu. — 
Do?. B y  l i  o s i e m u  wydaje się, jakoby prelegent nie dość ściśle opa
nował przedmiot, o którym mowi. Cłrygińalność poglądów kol. W. 
wm awia słuchacza w osłupienie. S c  a 11 z o n  i w swej klinice, niogł pró
bować metody odklejania łożyska przoz nastrzykiwanie, leęz, próby te. 
ponawiane dziś, są  nie na miejscu i nip na ciffiie. Dziś bowiem je 
steśmy już w tej epoce, w której do metody zalęćanej, a raGzej wskrze
szonej z-Tnartwycli przez koi. W., nie wrócimy. Nauka i doświadcze
nie poucza, że w III okresie porodowym zachowywać się należy -bier
nie, wyjąwszy nagłe krwotoki. Kiedy przy porodzie asystuje dobry le- 
kiRŁ, zaledwie w 5 %  okazuje się potrzebaKidklejania łożyska; j&zeli 
położna lub zły lekilrz, rzekoma potrzeba tego wy dat za się w 40°/o. 
Pomijając zaś wszystko .nue, to choćby sam wzgląd na zachówjhłie 
aseptyki, tak nieskończenie ważnej wiaśrne w III okresie porodu, nie 
pozwala na nastrzykiwanie łożyska.

W odpowiedzi kol. W ą t o r e k  zaYnacza przećlewśzystkiein. że 
wykłady jego w tutejszein Towarz. lek nie mają szireęścra. Spotykają 
się zawśże z surową krytyką i z wymyślamami od nieuctwa ZaiTuty 
przew ażni?  niesłuszne i trudne do odparcia,  tyczą bowiem faktów, za
obserwowanych przez prelegenta w praktyed.' Do dalszego zaś stoso
wania metody omawianej czuje się w prawie, pierwiastkowe bowiem 
wypróbował j ą  w klinikach Prof. J o r d a n u  i Prof. J M y ż e w i e z a  za 
ich wiedzą i zgodą. Mniema w końcu, że. ccP wolno S.ult n z o n i e 111 u . 
to wolno i W ą t o r k o w i ,  i to tem więcej, ź H W ą t o r e k  pieTRvj^zy za
obserwował dokładnie ineclianiztn III okresu przodowego dzięki zasto
sowaniu metody wewnętrznego badania.

Dr. Herman, sekretarz doroczny.

VII. Wiadomości biezjce.

Dr. TVtse z W ielkopolski -przysyła nam  następującą notąlkę:

„ N a  zebraniu przyrodników i lekarzy niemieekicli we Witt-, 
elawiu w m. wrześniu bieżącego roku Czytano w / m i a n k ę ę ^ v .  O e f e -  
l e g o  z N euenar  „ 0  ponownem odkryciu przez mieszkaima zaęhodu 
„starow schodnich 11 robaczków, znajdowanych w spróchniałych zę
b ach 11, m ogącą intóresowić  i lekarza  w Polsce. Chodzi tu o rzekome 
zabicie tych domniemanych robaczków i pozbycia się ich zapomoć!?' 
wyziewów rozgrzanego nasienia ' lulka (hyoscyąmu^tiikper), zniieSk- 
nych z parą  wodną. -Jest to sposób leczenia szeroko lozprzestrzer- 
niony na Więbodżi^P j a k  się z owej wzmianki dowiadujemy, a znany 
także i w Hamburgu, j a k  o tem świadczy .Ue i s s i g , ’ który zabrał 
głos w dysktiąyi nad ową wzmianką.

Tl mnie wydarzyło się w Dtihlnnaeh pud Lwowem tegorocznego 
lata, że mi przynifejono owe rzekomo ro b ą e żk i , pochodzące 
z chorego zęba W p i ś rw śze j , chwili wyglądały oge, gdy sie im nie 
patrzało  gołem okiem, j a k  białe liszki z czarną główką. Dopiero pod 
mikroskopem  można było rozpoznać, że to zarodek B s i e n i a  roślin
nego, w tym przypadku oczywiście lulkowego.

Sposób leczenia holu iżjębów zapomocą wziewań pary lulka,’, 
opisany przez O e l f e l d t u ,  zgadza  się z zastosowaniem go w przy
padku  w Dublanaeh. .Chory prażył wpierw na węglach na&ięnie lulka, 
n ak ryw ając  wszystko filiżanką. D y m ,  wydobywający się z nasion 
i węgli,  przyległ lepką brązową powłoką do ścian wewnętrznych 
filiżanki. Chory później nalał do filiżanki tej S o t u j ^ e j  się wody 
i wziewał parę  wodną otwarte)) i ustami. Ból zębów ustal wskuteK 
narkotycznego działania pary zmieszanej z wyziewami lulka. Po ozię
bieniu się wody w filiżance i ulotnieniu pary  chory mógł łatwiej 
u jrzeć pływając^ zarodki lulka, które w czasie  prażenia nasienia 
odprysły i p r z y l g n ę l i  do lep k ie j  śćiąny wraz z smolnym dymem, 
a teraz plywaJyjlna powierzchni wody. O z^ m n id n o  było w tym przy
p ad ku  o złudzenie, że to sij robaczki, k jore  z iięba wypadły, otrute 
wyziewem durzącym l u l k a ‘.J “
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*  Konnsya sanitarna Rjady 111. Krakowa/odbyła w d 10 1) 111. pod 
przewodnictwem I wiceprezydenta Dr. Chylińskiegcmposiedzęnię wśród 
bardzo licznego udziału .cztonków. Fizyk miejski Dr. Wdkósz podał 
daty, odnoszące się do ehoiinbliwóś.ćid śmiertelności w Krakowie w roku 
bieżącym i zawiadomił o środkach, zastosowanych przeciw szerzeniu 
się jaglicy. Wiceprezydent Dr. Dam aajki zwTÓcił uwagę, iż komisya 
sanitarna ma osobny statut, ułożony przez naminstpietwo w porozu
mieniu się z Wydziałem krajowym i krakowską R adą miejską Statut 
ten pijŁepisjlje wyraźnie, że posiedzenia mają sję. od bywać ywi miesiąĄ, 
a obowiązkiem jest fizyka m ie jsk i® )  przysposabiać pdpowiedni dla 
posiedzeń materyał. W sprawie jAglicModbylS&ię pod przewodnictwem 
wiceprezydenta Domańskiego posiedzenie lekanH  miejskich z udziałem 
prof Dr. Wn-herkiewieza, który z nadzwyczajną życzliwością dla 
miasta zajął się wraz ze swymi aśystontami badaniem chorych na j a 
glicę, piEyslanych sobie do kliniki chorób ocznych przez lekarzy miej
skich. Zdaniem prof. Wicherkiewicza niema żadnego powodu do nie
pokojenia się jaglicą, liczba bowiem chorych, dotkniętych t.ćln cierpie
niem oczu, nie przekracza zwykłej liczby, a  i wielu chorych, u w a la 
nych za cierpiących na jaglicę, ma cierpienie tylko podoBńe Iło jaglicy, 
nie będące nią .wszakże rzeczywiśdie, R. m Dr. 1’areński zapytał się. 
co się dzieje z pismem władzy rządowej, nadeszłern jeszcze w roku 
zeszłym do magistratu w sprawie powiększenia liczby lekarz‘yłpolicyjnych 
w Krakowie. Fizyk miejski przyznał, że takie pismó. rzeczywiście n a
deszło i przyrlckł. iże je  pff ldłoży wraz ze swą-opin ią magistratowi 
i komi.syi sanitarnej.  Kffferat wiceprezydenta Dr. Domańskieglo w sp ra 
wie reórganizacyi miejslĄSj! służliy zdifówia, wniosku sekcyi szkolnej 
w sprawie zaprowadzenia w KrEflfjowie instytucyi lekarzy szkolnych 
i pismo rządu w sprawie nowych posad lekarzy policyjnych, przeka
zano, jako łączące się pod wieloma względami, Osobnej podkomisyij 
do której pmw&łano radców ihiejskicb p. p.: Bujwida,fCybulskieao, 
Jordana, Pareńskiegof Eonikłę i prof.^Dr. Nowaka pod przewodnictwem 
II wiceprezydenta miasta Dr. Domańskiego!., Podkomisya ma jn-zyjść 
ze swymi wnioskami na styczniowe t jsasdzen ie  koinisyi*.gaiiitnrnej. 
Zgodzono kię. by uiitJistrat nie póywold Używać’ trąbek do ogłaszania

,vsprzedaży niekitórycli towarów po ulijSujk. Przyjęto z zadowolnieniem do 
wiadomości prawomocną jiiżidecyzyę namiestnictwa, iż nowa 13 a p t e k i  
ma się znajdować w części ulicy Karmelickiej między kościołem a uli
cami Batorego i Graniczną.

*  Dnia 12 b. m. odbył się wykład habilitacyjny Dr. K o n r a d a  
G l i Ws k i e g o .  Prelegent mówił „ 0  nabloniaku ziośliwym kosinówki 
w świetle nowszych b adań -1.

*  Dr. R y S z a r d  U r b a n i k ,  doroczny sekreU R  Towarz. lekar. 
krakowskiego, udał się do Tarnsbtzegu na stanowisko kierownika tam 
tejszego' nowowybudowanego tppitala krajowego.

*  Dr. K a r o l  I ł a i s i g  mianowany został lekarzem punrocniczyin 
w lwowskim zakładzie karnym.

*  Dr. C z e s ł a w  W a l i g ó r s k i  mianowany został Lkarzem  miej
skim w Bursztynie.

*  Na redaktora „Zdrow ia” wybrany zosUł Dr. L. W e r 11 i'c.
*  Po tóebu ją  lekarza do Zabłudowa 1 do Zubinki. Oba te inia- 

.steczka zńajdują 'się w guberuii grodzieńskiej.

*  Instytut bakteryologi#zp.y uniwersytetu moskiewskiego wysłał 
do tej pory na plac boju: limfy durowej 25 litrów, błoniczej 15 litrów-', 
suroiyicy przeciMcholorycznej 2 litry, dyzenterycznej 301)0 Jlaszeezgk, 
przeeiwpaciorkowcOwej 1000 IlaSzeczek, przeniwtężcowej 1000 11 isż,ę.- 
czek. („G. L . “ Nr. 49).

*  Rządowa komisya rosyjska dla walki z morem i cholerą do
nosi, że SkćB ra  ńty Kaukazie znacznie rozą&ęrzyła się. Prócz Kaukazu 
cholera nie wygasła j e . s * z e  wzdłuż Wołgi , w gub. astrachańskiej s a 
ratowskiej, saniaiskiej.  jfcaz w kraju Zakaspijskim.

*  l'fegou£/.ną nageodę Nobla z zakresu nzyologii 1 meilyi yny 
otrzymał Dr. P a w ł ó w ,  profesur wojskowej lekarskiej  Akademii w Pe
tersburgu.

*  W PiailV.óAai-̂ ąd miasta ^Organizował zakład lekarskiej prf-- 
rady bezpłatnej wyłącznie dla chytrych .na'piersi. Miasto pokrywać bę
dzie i koszta leczenia.

*  VII międzynarodowy Kongres Indrologń, klimatologii,  geo
logii i mechanoterapii sit? dn 'a 10 dtótfeierńika 19()o roku

| w WenScyi,
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*  Przed kuku dniami wyszedł z uni ku czternakty rocznik Ka
lendarza lu|varskie^4;rakowski(igo pod redakcyą Doc. S e  ń k o w s k i Ągo. 
Blźżftcy rocznik, obfitszy w trel® od poprzedzającego, zawiera: Pod
ręcznik terafpgrfkyezny, obejmujący zarazem choroby oczu i uszu, po
stępowanie w przypadkach, otruć, badanie mocź.u, caikowilyVpis środ
ków leczniczych wraz z tablicą najwyższych dawek i osobnym spisem 
śrtfdków leczniczych nowszych, lablice okresu ciąży, rozv?oju płodu, 
wyrzynania się xćl'fów,! Skorowidz zdrojowisk, u wagi sądowo-lekarskie 
wraz zkvymirrreui nal£żytuści i schematyzm lekarzy krapiwych. Na 
m?mgę zastuguje artykuł Dr. R e g i o c a - ' o  sztucznych kąpielach mine
ralnych, podając rozliczne spiikoby przygotowywania kąpieli w doirfuT 
zdała Ód zdrojowisk, stosunkowo małym kosztem. Mimo ylftttej In ści 
objętość książeczki j st tak małą1, id z łatwością inieSęi’ sTię w kresHni, 
wóbeć czego wydawnictwo puwyższjj' jrSt ccnmen' radnneedin dla Ira- 
żdego lekarza (iraktykft?^

*  Między 20 a 2ti listopada .Woniesiono władzy o nowych przy
padkach d u r u o sui l k o w e g cl w naStcpujacycli powialach G alic j i :  
dobromilskim, kołomyjsklm. miideckiin, mdściskimnniskim. sttjro-sam- 
btiftkim, iślryjikini i trombowelskim — po i  gminie w każdym powiem'.'

Mianowania i odznaczenia. Doc. Da li i g r  en  mian. został pr9f* 
liadzwyazajnym chirurgii w tJpSuli .  Dr. R i c . n a r d  M. P e a r e e  mian. 
pioiesorem anatomii patologicznej i bakteryologii w Albany lńeffical 
College.

Nekrologia. Dr. A r i u r  J a r u  n t o w s k i  zmarł doiły W) listopada 
w SŻwajcaryi, lić&p: lat 43. Killuiretjii polryt w Górbeisduifie,  gdzie 
pełnił obowiązki asystenta zakładu, dał mu szerokie pole do poważnego 
wyspecyalizowania się wj zakresie chorób gardła i płuc, W Poznąfńu, 
gdzie dłuższy czas praktykował, cieszył się wielkiem wzięciem i po
wszechnym szĄąunkieiji. Z zakresu s\vojej śpecyalności ogłosił kilka 
prąc: ł) Pogląd Oberny pa stan zwalcząpia gruźlicy pilic (1899L; 2i Sa- 
natorya i organizacyą walki z gruźlicą dla W. Ks. Poznańskiego tl900);
3) Sanatoryą ludowe dla chorych piętsgowych w Niemczecli — Wiel 
kopolska .traci w zmarłym znakoinitęrfi j śm jy al is tę , ópaz SjJacfoetncgo 
i gorliwego ohy,wątela. Dr. P ^ o  r e ,  b. prof. węwn. medycyny, zmarł 
w Londynie, licząc lat 61. Dr. K ó j t e r  prof. anatomii paiolog., 
zluafi w Bonn. Dr. D a w y d o w ,  prof. sądowej me (miyny,, ,zmarł w Pe
tersburgu. Dr. P l e h n  zm artw  Kainąruntó. Dr. H e r p e r o ,  prof. kliniki 
lekarskiej,  zmarł w Madrycie.

Bibliografia.

Biblioteka lekarska Z. l i g  L a n d  c-r.ts r : Dyagpostykae i lnrur- 
giczna tG^ęśę II). Di e u l a i ' o , y :  Podręcznik chorób wewnętrznych jNer- 
wice, porażenia, nerwobóle).

— Medycyna ,Nfc'49. Do brzy-f i k i : Rposkrzcżenią dolyczyjję 
przeciwgorączkowego działania kryogeniny vy.gi uż.lięv (dotKtell e i m ą^u : 
Wskazania do otworzenia vyyrćiS.tka sutkowego w psirem zapaleniu rop- 
nęjn ucha środkowegó, (ę, d.).

— r Gazeta lekarska Nr. 49. b w i a te e k i : Rad i .jego promienie. 
. M a l i n o w s k i :  O leczeniu płonicy surowicą przec-nvploniczą wyrobu 
pracowni Dr. Palmirskiego ^q. d.).

— K ronika lekarska Z. 2o. K o w a I dfi o w s k i : Przyczynek do 
budowy torbel i  skórzastych jajnika.

— Casoyis lekafu ceskych Nr. i9. A x a m i f  Pnpad anthral.o- 
mykośw u ćloveka. H * v e r o c h :  O trausftornim deliru v iraumalidke 
neurosę c, d.). Mii l o r :  l)vai pripady maligiuho' cliorioiiepilhelioinu. 
L e r n i c k y :  O PPckerofó' tyfovem diagnosliku. S  1 a v i k ; O nklinotlie- 
rapil (c. d ).

- -  La Bresse inedicale Nr. 96.' B r o e e k-ąer t Wstrzykiwania 
paraliny na zimno. I) i l 'f |o  t h : dęposoby mechaniczne oczyszczania mleka; 
przesączanie, jcenti yfugowanii*. L

— Nr. 97. G e r a  ud i 1: Anatomia i lizyologiią patologiczna wa- 
Iroby^yij pczęhiegiitcbftrób serca K r e n k e l .  Stan „wyw iązywania sięjfc

siibśląricyi lekarslwiaiiycb. L a b l j ć '  Skladni.d moczu; źródło pokar
mowe wydalinw mocz.jjwej; pierwiastki mineralny.

— lierliner klin. Wochenschrift fir. 49. 8 l j/ą  u s s : Przyczypeji 
do leczenia i rozpoznawania rozszerzenia przełyku w kurczowym ato
nie wpustu żołą.dkji... R o s i l i  i B i b e r g e i l :  ChroniolO.ryczne sfęry
w „barwieniu świeżej krwi. C.r„o ly S r : Rodzinny wind rdzenia i jego 
zuac/jmn: dla elyolugii schorzenia M i l c h n e r  i M o s s e .  W sprawie 
leczenia chorób krwi promieniał.ii Ijćmlgena. W a d s a c k :  Leczenie cię-, 
żklego pmipailku bliznowatego zwuiejjia pi^płyku zapomocą zgłębnika 
1! i cii t e r :  Przemiana mąteryi w okresie zdruwienia po przewlekłeuj 
uiedostalecziiem odżywieniu W o l f f  i T a r d a y :  O dpewiadczalneju 
wytwarzaniu wypocin zawierających leii.kOCyty. M i l c h n e r :  Przyczy
nek do rozpoznawania gruźlicy nerek.

V ener klin. Woclien.schrifl Nr. -49, 'JNJ.o s e L i g - M o.o r li o f : 
Leczenie gruźlicy slawaw. R e t r o  i S i  Idei :  Próby mzdrow ieiiia czer
wonych ciałek krwi zatrutych SjiblimaTem i dalsze przyczynki do na
uki o hernolizie suhliniatowcj.  yp' b a  n t s c h i t s c l i . Etyologia jedno
stronnych zaburzeń wydzielania potu. V o I k : Czy nalejjy podcząij.,<,'iąży 
wykonywać pperacye na zewnętrznych częściach plncuy.ycb ?

— trfichener med. \$ącheitschrift Nr. 49f B u r g e r :  Owaryo 
tomia poctiwowa. J e s i o n e k :  Przyczynek Mo nauki o dziedziczeniu 
kity K i; a u u h a I s : Zastosowanie piramidonu w durzę brzusznym 
l t e n r i c i  i l l a e | ' f p e r :  Czy ropienie jaru nosowych n.e |fo.woduje ście
śnienia pola widz^Tliił >. Mi i i  l o r :  Przyczynek do kazuislyki wrodzonego 
prxer®lu paznogci w kształcie szponów. T o f f :  Niehuzpieizc.igktwo uży
wania sublimatii w położnictwie. J  u s t i :  Pędzlowanio kolargtdern w z,ą, 
pabni u gardła i błonicy. U e r n s t e  i n • Suspensoryum uniworsalne.

Deutsche meil. ^'ijchenschrijt. Nr. 50. S e p ą t u . r :  Białkomocz 
lizyOlogiczfiy i patologiczny. A h l f e l d :  C)ddzie|en,ie łożyska a  rę.kawjct* 
giimiąntp M en d e :  Zastłjsowanie guiuianych rękawiczek pjyy ręczrmm 
oddzieleniu łożyska, oi;az uwagi nad przyczynamł gat.zym ania łożyska. 
P o d  h o  r e  t u k i : Przyczynek do sprawjy niięszanego hedonalowo-chlo- 
rtiformowego znieczulenia. E r i e d r i c h :  Rozpoznania leęzenie ropie
nia jaru s^.czękęiiyych. O s l m a i i i i  Badanie słuchu L a n d a u :  Łóżko 
naciągowe dla os£$k’ów z złamanem udem. L a  m o i  n e t :  1’izenikanie 
zarodków Lęgoryjmi dwunastnicy prtez skórę.

Wyciąg ze „Sprawozdania tygodniowego o ruchu ludności 
miasta Krakowa'1.

W tygodniu 49 (od 4/łXll do I0/Xll) u rodz i ło  s ię  dzieci; żywo: 
cW! 24, dziew. 20; nieżywo: clił. 3, dó-'—. — Z m a r ło :  miejscowych: 
uię^.<t4(5';! kob. 19 zamiejscowych : męjL 13, kob. 15.

P rz y c z y n a  śm ierc i :  1) niedostateczny rozwój: miejscowych — , 
obcych — . 2 ) 'gruźlica :  miej. 5, ob. 3. 3) zapalenie płiR-.: mit® 9,
ob. 6. 4) dławiec i błonica: miej. — , ob. 3. 5) krztusiec: miej. — , 
ob. — . 6\ o spa :  nńpj. — , ob. —. 7) płonica: miej. 1, ob —. 8) odrą:  
miej. 1, ob. — . 9) dur osutkowy: miej. —, ob. — . 10) dur brzuszny:
miej. — , ob. 1 . 11 ) czerwonką: miej. — , ob —. 12) cholera azya- 
tycka: miaj. —, ob. — . 13j),.cholera dzieci: miej. 2, ob. 2. 14) cho
lera sw ojska:  miej. —, ob. —. 15) gorączka połogowa: miej. — , ob — . 
lojJ zakażenie przyranne: miej.-''!-, ob.'*U. 17) inne choroby zakaźne:
m i e j .— , ob. —. 18) choroby przeniesione ze zwierząt : mi e j . —, ob.
19) krwotok lhtfcgowy: miej. 2. ob. — . 20J^choroby narządu krążenia: 
miej. 2, ob. 4. ^ 1 )  nowotwory: miej. 2,‘*" ob. 2. 22J inną' przyczyny
śmierci naturalnej:  miej. 6 , ob. 5. 2M śmięrir p rzypadkow a: miej. 
— , ob. J.  24) śiniejić gwałtowna: miej. 1, ob. —. R a z e m :  miejsco
wych 35, ob&y^j-^R.

K e d a k to r  p^ lpbw iódz ia lny :  D r .  A u g u s t  K w tl-  i t i c k i .

Ś ori .

e . f - 5
O 2

2 o* .5 
6

*3 ^

Woda
K r o t c i G ^ i s ^ e i

ze zdroju  Stefana

o . 
O-

c_2 0 bardzo korzystnym sk 'adzie ctienucznym  i nader -o u !
.2 miłym smaku, poleca się jako  woda krajowa opiece 3 ”

i pamięci P. X- lekarzy polskicb N "i

C5
a  5'

ffómiBdzy r.Ahiralnemi wooami szcząwovtśmliaji

j  alkaliczna 
szczawn podług analiz 

naszych pierwszych powag 9  
jakościowo naczelne miejsco. ♦ |

C
u 6
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SANATORYUM Dr. DŁUSKIEGO
W ZAKOPANEM

DLA CHORYCH PIERSIOWYCH,

. J

Otwarte przez cały rok. Wspaniały widok na Tatry. Wystawa wszyst 
kich pokoi na południe. Obszerne leżalnie dla leczenia klimatycznego

W z o ro w e  u r z ą d z e n i a  pod  w z g lę d e m  h y g i e n y :
Oświetlenie elektryczne. Kanalizac.ya. Ogrzewanie centralne parą. Wodo 
ci agi zimnej i gorącej wody na wszystkich piotrach. Kąpiele i natryski 

Kamera odkażająca.
C e n y :  U tr z y m a n ie  (6 posiłków dziennie) wraz ze-światłem, opałem, 
kąpielami, opieka lekarska oraz wszelkimi leczniczymi zabiegami wy

nosi 9 koron dziennie.
P o k ó j  Od 2 k o r o n  n a  d o bę .  P o w o z y  na zamówienie do pociągów. 

P o c z ta ,  te l e fo n  i t e l e g r a f  w samom Sanatorywn. 217

G o n o s a n
zawiera skuteczne składniki /. k a w a - k a w a  w polączinin z 
n a j l e p s z y m  w s c h o d n io i n d y j s k i m  o le jk ie m  s a n t a l o w y m .

N a j l e p s z e
Anbgohorrhoicum.

ZniiiitsJsZjj wydzielinę rnpną, z n ac zn ie  łą~gOdzi b o le ,  wła
ściwe rzeząc.zce, skraca przebieg i z a p o b ie g a  p o w ik ła n io m

Oryginalne pudelka po ńO i jj2 kapsułek. (Każda kapsułka 
zawiera 0-9 g. Gonosanu).

Cena Gonosanu jest  p r a w "  taka sama, jak zwykłych 
kapsułek z olejkiem santalowym.

Dawka: 4 - ó razy dzianino po 2 k a psu 1 k ' (w j,akiś czas 
po jedzeniu, najlepiej z ''ń-płem ml»ltiemj.

Przy ścisłe,nre.tzacliowywaiiiu d y e ly ,— unikanie napojów 
wyskokowy eh i j a k n a j w i ę k s z e  o g r a n i c z e n ie  p ic i a  w s z e l 
k ic h  p ły n ó w ,  -  następu|e wyleczenie szczególnie szybko * 
i bez. powikłań.

Obszerne piśniiennictwo na zadanie. 102^

Chemische Fabrik J. D. Riedel, Berlin N. 39.

Dr. LF.IIM
ZAKŁAD LECZNICZY dla churycli nerwowych 
i umysłowych w Obornikach (Obernigk) koło 

1 Wrocławia. — Prospektu!;-: = = = = =

03
a s

.1902. Vyskov. S rebrny  m edal 1902. %
03

L i n i m e n t u m  M e n t h o l i  G t t l o r o f b r m i a t u m

Adręs telegraiic/.ny: Dr. L E W A L D  OBERNIGK. 1 1 9

a s
03
I
03
&
13

03
a 3a§
J3
a s
03
a s
a s
a s

comjłos. (Lin. mentholi chlorof. comp, aptekarza Fr. Sedlacka). 
Mag. farm. Franciszka S o d  l a c k a ,  aptekarza w Kyjove (Gaya) 
na Morawach. od])owiada swym składem i ceną zupełnie wy
maganiom ustawy, a jest znakomitym środkiem w go śćcu ,  
dnie, gośćcu mięśniowym, w bolesnych cierpieniach narządu 
słuchowego za pomocą wcierań w okolicę ucha, w n e rw o 
bólach ; działa pewnie przeciw gośćcowym bólom głowy 
i zębów, przeciw zwiotczeniu mięśni po wytężającej pracy, 

długich po chodach i wycieńczających chorobach.
L iim ncntiim  mentlioli  chlorof.  comp. j e s t  
p r a w n ie  ‘zab ezp ieczon e  ort naśladowali zna
kiem ochrmnym, obok podanym i zare je
strowaną nakrywką flaszek. Należy żądać 
i zapisywać zawsze wyraźnie L iuim . liieuth. 

ch loroform , compos. orig. Fr. Sedlaćka.

S k ł a d  g łó w n y  d la  A u stro -W ę& ier  prócz 
(Jzech, Moraw i Śląska B ru n o  R a a b e ,  Wie-j~jj

dcń V /l ,  handel leków i chemikaliów en gros, Wehrgasse l ( j ; 
dla Czecłi, Moraw i Ś ląska Milde &  R ó s s l e r ,  handel leków 

i chemikaliów en gros w Pradze. 221
w y-C e n y : W ie lk a  lla szk a  K . 2-20, m a ła  K . 1*10. —  Z a m ó w ie n ia  pooz 

s y ta  t ię  n a ty c h m ia s t .  M nie j n iż  2 f laszk i n ie  w y s y ła  nic, 
i_ ek a rze , u trz y m u ją c y  a p te k ę  d o m o w ą , o t rz y m u ją  3 0 (>/o o p u s tu .

03
03
03
13
01
&
03
03
03
03
03
13
03
13
03
03

W W flt 96 W W W W W  55w v,

B ^ o : i s r o : E O - : i s r o
N aturalne w ody arsen O" o-żelaziste  

znane i uczęszczane od r. 1858.
Stosnwnno 7. najlopszym wynikiem i przez e.ały role także i w l e 
czen iu  d o m o w e m  we wszystkich krajach, zalapaivej przez p o w ag i  

[lekarskie w n i e d o k r w i s t o ś c i ,  b ie d n ic y ,  c h o ro b a c h  k r w i ,  zt 
m n ic y  i jej nS^ępdu-.-u u. chorobach s k ó r n y c h ,  n e r w o w y c h  

1 k ob iecy ch ,  chorobie B a s e d o w a  i t. d. 
aSśsT Ijo nabycia w każdej aptece. i 18

Polecana przez lekarzy na wszystkie choroby narządu oddechowego. Przy
rząd do użytku domowego ,?Tbern io-Y ariat(>v“  nabyć można w odpo
wiednich handlach. , ,T i ierm io lw (fenylpropiolan sodowy, jedyny producent 
l>r. Theodor fSchuchardt, (Jorlitz), środek wypróbowany przeciw gruźlicy 
płuc i krtani. Skuteczne wziewania „Thermioluu można wykonać tylko 
122 za p om o cą „Th enn o - V ar i ato ra “ .

Zim ow a w ziew aln ia: Lussinpiccolo.
Wyj aśni eń udziela: 

l.*r. KIJLLING Inhalatorium - Syndikat,  Wiedeń IV. Gusshanssłr. 10.

W  r o z w o j u  u p o ś l e d z o n e  
c h o ro w ite

Dziecis ła b o w i te  
k rz y w ic z e  
zołzow e

n a le ży  k ą p a ć  z d o d a t k ie m

Trwanie kąpieli, ciepłolę i ilość borowiny nznac?a lekarz. 

S k u t e k  n a d z w y c z a jn y
j u ż  p o  k i lk u  k ą p ie l a c h .  4

B o r o w in ę  M a t to n le g O  doHtnr. m o ż n a  w  a p te k a c h ,  d ro g a e ry a c h  i s k ła d a c h  
w ó d  m i li o ra ln y c h .
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Chemiczna fabryka  
Dr. Fritz & Dr. Sachsse
S o I I e n a u ,  s t .  k o l e i  p o ł u d n i o w e j .

I

ALBOFERYNA
Kantor

Wien, I., 
Naglergasse 21.

j e s t  ł a tw o  ro zim sze  ż a ln y m , hęz  z a p a c h u  i sm a k u  ś r o d k i e m  o d ż y w c z y m  i w z m a c n ia ją c y m ,  z a w ie ra ją c y m  ż e la z o  i fos t o r  o rg a r ie r /n ie  w y so k  o d ro b i n o w o  z b ia łk ie m  p o łąc z o n e .

 m z z   9 0 ' l 4 °)?jj b iałka, O '6 8 'Yo żelaza, O '8 2 4 %  fo s fo ru .     -----------

Proszek aiboferyny 50 grm. K. 2 60, Kolitczyki-alboterynowe czyste 100 sz. k. 150, Kołaczyki-alboftrynowG czekoladowe 100 sz. K. 1*80.
A lb o fe ry n ą  s to so w a li k l i n i c y ś c i  i l e k a r z e  p r y  w .  z  d o s k o n a ł y m  w y n i k i e m :  w  n l e d o k r e w n o ś c i ,  w  b ł ę d n i c y ,  k r z y w i c y ,  z o ł z a c h ,  n e u r a s t e n i i ,  b r a k u  ł a k n i e n i a ,  n i e s t r a 

w n o ś c i ,  g r u ź l i c y ,  u t r a c i e  k r w i ,  c h o r o b a c h  n e r e k ,  u  o z d r o w ie ń c ó w  1 u  k a r m i ą c y c h .

Alhoferyna pobudza w znacznym stopniu łaknienie, podnosi ciężar ciała, wzmacnia układ nerw., jałowa, trwała. 96
P. P. l e k a r z o m  p r ó b k i  i l i t e r a t u r a  n a  ż ą d a n ie .

Do nabycia  w e  w sz y s tk ic h  aptekach i składach aptecznych. §

Kalle I Spka cliem. fabryka Biebrich n. Renem.
O d d z ia ł  w y r o b ó w  fa r m a c e u ty c z n y c h .

0rexin-Tannat

Bismutose

Oormiol

Jodeł

Itlentlial-Jodol

Najlepsze stomachięidm. bez smaku działa 
pewnie w braku łaknienia, hyperemesisgra- 
vidarum, nudnościach podczas jazdy koleją 
lub okrętem. Orexynowe kołaczyki i orexy- 
nowe kołaczyki czekoladowe po 0,25- Kr.

Pewne w działaniu, nieszkodliwe a d -  
s t r i n g e n s  w chorobach jelit; łagodne 
p r o i e c t i v u m  w uleus ventrlc., hyper- 
aciditas i jL d.
Dawka: dla Ctoro.sfyeh 3 -  5'grTeo godz.,dla 

djie.oi I — 2 gr w miksturze iul) kleiku 
ItjjKJżdwym co godz. łyżeczkę kawową.

Skuteczny środek nasenny w ław k a c h  po 
0.5 d i d H ń ' .  PĄdobnypw działaniu jak chlo 
ralhydrat—jednak nte'wyw< luje żadnych 
uboczpych objawóyh',L 
Dorniiolowe kapsułki bo 0.5 gr.

Przetwór. za‘stępiijacy najlepiej jodo’ft"jrm, 
b e z  z a p a c h  u i iM -ołru jacy .  stosowany 
we wszystkich chorobach kiłowych, ró
wnież z dobrym skutkiem wewnętrznie 
(w diuycę 0 ,1—2 O pro die),. zaipiast Kali 
jodatum.

Nadaje się sztyęgólnie do wdmuchiwań 
w praktyiiei rino-laryngologicznej.  8

L iteratu ra  na żądanie oplatnie.

Dr. OTTONA G UG G EN BERG A

ZAKŁAD WODOLECZNICZY
B R I X E N  a. d. Eisaciy (Tyrol j tohidmowy). .

. ©twarty-przez c a ły  r o k .  Ł a g o d n e  z im y .  S ezo n  w io s e n n y  i j e 
s i e n n y  sz c z e g ó ln ie  k o r z y s t n y .  Leczen ie  w o d ą ,  e l e k t ry c z n o ś c ią ,  
m ię s ie n ie ,  g i m n a s t y k a  leczn icza ,  k ą p ie l e  ś w ie t ln e  i s ło n e czn e ,  

lecz e n ie  d y e te ty c z n e  i t e r e n ó w '  304

P r o s p e k ty  ro z s y ła  D y r e k c y a  Z a k ła d u .

Ważne dla Panów Lekarzy! Tyla lekarzy 
p a d a  c o r o 

c z n i e  ofiarą zawodu, pozostawiając rodziny niozaopatrzone. Złemu dałoby 
się zaradzić, gdy Iły pp. lekarze pamiętali o ubezpieczeniu się podług naj
tańszej taryfy na przeżycie w aselcuraeyi „ T H E  S T A R “ W L o n d y n ie .  
Asekuraoya ta najtańsza w świe.cie przyjmuje ubezpieczenia za opłatą 

tylko połowy wkładek. 218

JENERALNA REPREZENTACYA dla GALICYI
E D W A R D  K L E IN ,  L w ó w ,  ul. Kopernika I. 24.

Z

m

m
i

SYNAPIZMY »AUSTRIA« %
polecone przez

Szanowne Krakowskie Towarzystwo lekarskie
wyrabia 130

DUSSELDORFSKA FABRYKA
K R A K Ó W  - Z W IE R Z Y N IE C .

„ W ni Panowie Lekarze raczę łaskawie po
lecać do użytku ten je d y n y  wyrób krajow y  
po/sk-j, lepszy i tańszy od wszelkich liigollotów 
i Rigolletów zagranicznych".

£  * * * * *

LUSSINPICCOLO

t

Z

Ulubione u z d ro w isk o  z im o w e z je d n o sta jn y m  ciepłym  klim atem  
W yspiańskim  (23 go dz in  d ro g i  z  K ra k o w a ) .

ordynuje od 1  paździer
nika przez całą zimę, jak  

lat ubiegłych, i udziela jak  najchętniej wszelkich objaśnień. 215
Dr. Franciszek Wobr,

Oryginalne przetwory „Heyden“
przez nas w medycynę wprowadzone:

W

Acidum salicylicum, Natrium salicylicum, Bismu- 
thum salicylicum, Salol, Creosotal, Duotal, Xero- 
form, Orphol, Solveol, Itrol, Collargol, Acoin i t. d.

Nowy: S a l o c r e c l  i S a l i t ,
s t o S i J w n n y  z e w n ę t r z n i e  w  lsutz-hniu '( r fe rp ień  go s fęc ó 'w yo h  
i n e r w o b ó l a c h .  S a l i t  l u f e z m ie r n ie  t a n i ; S a lo c r e o l  d z i a ł a  s z c z e 
g ó l n i e  k o r z y s t n i e  w  r o ź y  t w a r z y ,  g f p a U m i w  g r u c z ó ł ó w ł h l o n n y c h  

i w  o b r z ę k a c h  J g l r n c z o ł ó w  n a  t le  z o ł z o w e m .

NowS Lewatywy odżywcze, gotow e do użycia,
w e d ł u g  P r o f .  D r a  A d o l f a  S c h m id t a ,

No\Mr; C a l o d a l ,
łatwo wessalny odżywczy przetwór białiiowy, do zastosowania 

podskórnego, szczególnie jednak w lawatyluach lub per os. 
Wyrabiamy tiajlepSżśf jakości k*vas a c e ty l s a l i c y lo w y ,  

rodzimy lub w postaci łatwo • iłazpus/.ezalnych kołacz-yków.
G u a ja c o l ,  e r y s t .  i li cju id  , B e n z o n a p h to l ,  P h e n a c e t in u m ,  
L a c to p h e n in u m ,  H e x a m e t h y le n t e t r a m in ,  D ia c e ty lm o i  

p h in u m  h y d r o c h l o r .  itd.

Chemiczna fabryka Heydena, Radeiieul kolo Drezna.
2c
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I. 0 nowych metodach i przyrządach inhalacyjnych %
Podał

Dr. T .  H e r y  n g .

G d y  p rzed  t r z e m a  la ty  z a rz ą d  w ód  C k S h o c i r i s k ic h  
zw ró c ił  się do in n ie  z p ropozyo .yą  u rz ą d z e n ia  t a m ™  w zie- 
w a ln i  ( in h a la to r iu m !  d la  c h o r y c h ,  d o tk n i ę ty c h  c ie rp ie n ia m i  
d r ó g  o d d e c h o w y c h ,  c h ę tn ie  z g o d z i łem  się na je g o )  ż ąd an ie :  
K w e s ty ą ,  w d y c h iw a ń  z a jm o w a ła  m n ie  ż y w o  i od k i l k u  la t  
s t a r a łe m  s i ę 'o  lć m o żn o śm  z b a d a ć  j ą  j a k  n a jd o k ł a d n ie j .  
W  ty m  ce lu  zw ie d z i łe m  z a k ła d y  in h a l a c y jn e  w R e ie h e n h a l l ,  
E m s ,  M e ra n ie ,  A reo ,  C a n n e s ,  N iz z y  i M en to n ię ,  a b y  p o zn ać  
d o k ła d n ie j  h u d o w ę  i sposób; d z ia ł a n ia  u ż y w a n y c h  d o tąd  
p r z y r z ą d ó w  in h a l a c y jn y c h  M e to d a  i n h a l a c y j n a  n ie  c ie szy ła  

odę d o tą d  z a u fa n i e m  sz e r s z y c h  k ó ł  l e k a r s k ic h -  N ie u fn o ś ć  ta 
b \ j a  do p e w n e g o  st t tpn ia  u z a s a d n i o n ą ,  g d  y ż  u ż y w a n e  d o  
d z i ś  d n i a  p r z y r z ą d y  nie o s i ą g n ę ły ^ c e lu ,  n ie  ro z p y la ły  
b ow iem  d o sy ć  d ro b n o ,  mi dość  obficie i z a g ę sz c z a ły  z b y t  
w ie le  le k u  \y n a l a d k a c l i E z k l a i i y e h .  I lo ść  w d y c h a n e g o  lek u  
w p o r ó w n a n iu  z o g r o m n ą  p r z e s t r z e n i ą  b lp n y  ś luzow ej  p r z f t  
w od ow  o d d e c h o w y c h ,  w y n o sz ą c ą ,  w e d łu g  o lm ć z e ń  fizyulogów  
o ko ło  2 8 0 0  m e t ró w ,  s ty la  z b y t  d r o b n ą ,  a b y  mogła, w y w rz e ć  
o d p o w ie d n ie  leczn icze  d z ia łan ie .  C iep ło ta  ^ l p r a y u a u w y lo tu  
p r z y r z ą d u  S ieg la .  n a jw ię c e j  dz iś  r o z p o w sz e c h n io n e g o ,  d o c h o 
dzi z a le d w ie  3 0 ° C ,  j e s t  w ięc ,  w obe tw c iep ło ty .  .p łuc  ( 3 7 , 2 ° C) 
z b y t  n iz k ą ,  a b y  p ły n y  le cz n icze  m o g ły  się s k r o p l i ć  w t c h a 
wicy,. N ie  zdo ła im  też aż cip o s t a tn i c h  czftsów u z y s k a ć  m o
żności r e g u lo w a n ia |C ip p ło ty  ro z p y lo n e g o  leku .  C z y n n ik  te n  j e s t  
jfediiak  k o n ie c z n y m ,  g d y ż  tm ąno te rapeu ty .czn e  d z i a ł a r i e  w zic- 
w a ń  j e s t  j e d n y m  z w a ż n ie j s z y c h  p u n k tó w  o m a w ia n e j  tu  m e to d y .

P y ta n i e ,  c zy  ro z p y lo n e  p ły n y  doT ta ją  się dp g łę b s z y c h  
części  n a r z ą d ó w  o dd y c h an ia . ,  b y ło  p rze d m io te (n  m e je d n S r  
k r o t n y c h  b a d a m  sp o ró w  i r o z p r a w  n a u k o w y c h .  A  chociffiłi 
s p r a w a  t a . 'w y ja ś n io n ą  zos ta ła  d r o g a  d o ś w ia d c z a l n ą  i k l i n i 
c z n ą ,  n ie k tó r z y  mjzi^ii i d z iś  j e s z c z e  w y r a ż a j ą " w  ty m  k i ^  
r u n k u  p e w n e  w ą tp l iw o śc i ,  g d y ż  d a w n ie j s z e  badania , ,  s tw ie r 
d z a ją c e  ten  f a k t ,  p o sz ły  w  z a p o im i ię i i ie R a  n o w sze  p ra c e  n ie  
w s z y s tk im  d o s t a te c z n i e  są  z n a n e .

Pa'ra o raz  g a z y  d o s t a ją  się do p łu c ,  j e ż e l i E ą  z d a tn e  do 
o d d y c h a n k i . j t .  j. o ile n ie k w y w o lu ją  k a s z lu  i s k u r c z u  k r t a n i .

Z e  p ły n y  ro z p y lo n e  rzęch y  w iśc ie  p r z S d io d z ą  do g łęb i  
narządj&w Ę ddeff l iow y .ch ,  d o w ie d z io n e  zogfcate: 1) n a  p łu c a c h  
z w ie rz ą t ;  2) n a  p r z y r z ą d a c h ,  z b u d o w a n y c h  n a  p o d o b ie i i e t t ^ j  
p łu c ;  3) n a  t r u p a c h ;  4) n a  ż y w y m  c z ło w ie k u  z a p o m o ę ą  b a -  
d a .u D Jz w im ’c ia d e łk ie ri n ; A) , na  cb.oryph n o s z ą c y c h  r u r k i  t r a -  

c h e ś t o m i jn e ;  6). w re sz c ie  p rze z  a n a l i z ę  w y d y c h a n e g o  p o w ie 
trza, i fogezu.

D l a  z b a d a n i a  k w e s t y i ,  cz.y d ro b n o  ro z p y lo n e  p ł y n y  
m0.gą się dostaćj^do g łęb o k ie l i  części n a rz ą d  mv o d d e c h o w y c h ,

6 *} Podług otlcżylu w Tow. lek. krak. dnia 16 listopada L90%

z ro b i łem  sze reg  d o św ia d c z e ń  n a  p łu c a c h  k o tó w . U ż y w a ł e m  
1 do d o św iad cze ń  i r o z c z y n u  b łę k i tu  m e ty lo w e g o  w s to s u n k u  
' 1 :1 0 0 0 .  Z ro b io n o  tyllgp 3 0  sztucznVę.h o d d e c h ó w ,  a b y  z b y t  

w ie lk a  ilość p ły n u  n ie  z a la ła  od ra z u  c a R g o  p łu c ą f  P o  seketyi 
p łu co  w v p e łn io n o  p o w ie trz em  i w y su sz o n o  pod  k m s z e m  p o m p y  
p n e u m a t y c z n e j .  N a  p r z e k r o j a c h  p łu c  w y s tą p i ło  „zabarw ien ie  
n ie b ie s k ie  r i iepy l to  d o ln y c h  p ła tó w ,  lecz i s z c z y tó w  ji łuca.

Płuca kota po^wziewaniu rozpylonego biękitu metylowego.

A ż dpd o s ta tn ic h  czasó w , p o m im o  n a j r o z m a i t s z y c h  p rz e 
r ó b e k  i p o p r a w e k ,  p r z y r z ą d y  i n h a l a c y jn e  n ie  o d p o w ia d a ł^  
w .yn iagan ion i p r a k t y k i  l e k a r s k i e j ,  an i  p o trzeb om  chorych je f t j io  

n ie ty lk o  z p o w o d u  n ie m o ż liw o śc i  r e g u lo w a n ia  c i e p f e j S r o z p y 
l a n y c h  le k ó w ,  lecz i t r u d n o ś c i  p r z e p r o w a d z e n ia  p e w n y c h  le 
k ó w  z g r u p y  n. p. fen o ló w  i t. d . w  Stan g a z o w y .  Ł a tw o  
z ro zu m ieć ,  że p łu c a ,  p rz e z n a c z o n e  do w y m i a n y  g az ó w ,  n a j 
ła tw ie j  s t a ją  się dm stępnem i d la  l e k u ,  k t ó r y  w tej fo rm ie  
w ra z  z p o w ie t r z e m  zo s ta n ie  w p ro w a d z o n y  do n ich .

W  o s ta tn ic h  l a t a c h  u s i ło w a n ia  do d o p ię c ia  tego-  ce lu  
zo s ta ły  u w ie ń c z o n e  p o m y ś ln i e j s z y m  s k u t k i e m .  R e g u lo w a n ie  
c iep ło ty  z a p o c z ą tk o w a łe m  je d ń ę c z e ś n ie  nierrraj z D r .  B u l 
l i  n g i e m  , k t ó r y  za s to so w a ł  do w z iew ań  [ g o r ą c y c h  p r z y r z ą d ,  
z w a n y  „ te r m o w a r i a to r e in " ,  p o d c z a s  g d y  s t a r a n i e m  tno jen i  
b y ło  w y n a le z ie n ie  m e to d y  r e g u lo w a n ia  c ie p ło ty  s p r a y u  w  g r a 
n ic a c h  p o m ię d z y  1 5 — 35° C. P r z y r z ą d y  B u l l i n g a  p o s i a 
d a j ą  p e w n e  n ie .d o k la d n d ś e i% k tó r e  u s u n ą ć  nam ża łó .  W y r o 
b io ne  z p o rc e l a n y ,  }a  w ię c  ła tw e  do u sz k o d z e n ia ,  z b y t  d łu g ie  
i s k r a p l a j a ę e  przekżło 6 3 %  £ | k u ,  w s k a z u ją  -ofie c iep ło tę  
p a ry  w  sam ej ru rz e ,  u ie  zaś  u w y lo tu ,  w y t n a ^ a j ą  ' ź ^ s t r ^ n y  
olrorego c iąg łe j  k g h tro l i  f tieploty i p r z e s u w a n ia  w a lca  r e g u l u 
ją ce g o ,  co o d r y w a  u w a g ę  pa t jyD J ta  i k r ę p u j e  p r a w id ło w e  
jogę  . .oddychan iu . .  P r z y r z ą d y  tc n ie  ®Ają ró w n ie ż  m ożnośc i 
pićzenr,owad/lenia w s ® i  gfl&pwy lekó w  t r u d n ie j  lo tn y c h ,  l 5 l -  
s a  i n i c z n  y c b AS n t&s e p t  y c z n y c 11 i k o j ą c y c h .  N a jw y ż s z a  c iep ło ta  
p o rc e la n  ow egmóprzy rząd  u B i l l i n g a  d o c h o d z i  diaóO"0 C, uie
pozw ala  w ięc  s to so w ać  t z. t e n n o t e r a p i i , w y m a g a ją c e j  c ie 

p ło ty  od 5 0 — 70° G „
P r z y r z ą d  mój o p a t r z o n y  j e s t  t. zw. te r m o re g u la to r e m .  

P rz e z  n a s t a w i e n ie  o d p o w ie d n ie j  s t r z a łk i  n a  t a r c z y ,  p o d z ie lo 
ne j  n a  s top n ie ,  od 35° do 65°, a  n a w e t  70°  0 ,  o t r z y m u j e m y  
d o w o ln ą  c iep ło tę  p r z y  w y lo c ie  p r z y r z ą d u .  P ł y n  m o ż n a  
w  m ia rę  p o tr z e b y  g ru b ie j  lub  d ro b n ie j  roż]?y;Itfć. P rz y r z ą d  

| .rozpyla. 1 0 0 ,0  w 3  m i n u ty ,  s k r a p l a j ą c  s t o s u n k o w o  n ie w ie lk ą
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ilość p ły n u .  P r z y  u ż y c iu  z g e sz c z o n ć g ą  p o w ie t r z a  s łu ż y  ,.on , 
j e d n o c z e śn ie  j a k o  s p r a y  o c iep ło c ie  do  15 do 2 0°  C.

D o tego  p r z y r z ą d u  za s to so w a łe m  s z k l a n y  teiuki.ołikumu- 
la to r,  k t ó r y  p r z e d s t a w ia  n a s t ę p u ją c e  k o r z y ś c i :

1) w y w o łu je  p o d n ie s ie n ie  c ie p ło ty  u w y lo tu  p r z y r z ą d u  
od  2 0  doK25° C bez p o w ię k s z e n ia  ilości k a l o r y i ;

2) p rz e p ro w a d z a  w s tan  g a z o w y  j u ż  p rz y  c iep ło c ie  
55° C  sz e feg  ś ro d k ó w  a n t y s e p t y ć z n y c h . a r o m a ty c z n y c h  lu b  
k o j ą c y c h ,  j a k o  t o :  lmSntol, g n a j a e o l B y m o l ,  e u c ą ly p to l .  ch lo-  
re to n ,  c h lo r m e t y lm e n th y l e t e r ,  eu ty m o l ,  c o n i f e re n g e i s t ,  o le je k  
so s n o w y  i t. p. Z e  lek i te  z a m i e n ia j ą  się w g*o p rz y  u ż y c iu  
te r m o a k u m u la to rA ,  do w o d z i  f a k t ,  że z a p a lo n e  p ł o n ą ,  n a w e t  
g d y  są  do p o ło w y  z m ie sz a n e  z w odą. W  p r a w id ł o w y c h  w a 
r u n k a c h  p rz e c h o d z ą  ode  w s ta n  tfgazowy d o p ie ro  p r z y  c ie 
p łoc ie  od 1 0 0  do  2 3 0°  C.

Z a p o m o c ą  in n e g o  p r z y r z ą d u  m eg o  p o m y s łu  m o ż e m y  
z m ie n ia ć  c iep łb ię  c h ło d n e g o  s p r a y u  od 15. 2(3, 2 1 » d o  30°C.

Z a s a d a ,  n a  k tó re j  O pailem  b u d o w ę  tego  p r z y r z ą d u ,  
p o le g a  n a  o g r z a n iu  p ły n u ,  u ż y te g b  do ro z p y le n ia ,  do  65°  C ' 
i z a s to s o w a n iu  do  p r z y r z ą d u  R i c h a r d  s o n  a k u l i s t e j  s z k l a 
ne j  n a s a d k i ,  p r z e s u w a n e j  n a  p o z io m em  ra m ie n iu  ro z p y la c z a .  
I m  bliże j  w y lo tu  s z k l a n e j  n a s a d k i  u m ’eśc im v  koniffb r o z p y 
lacza ,  tern  w y ż s z ą  o t r z y m a m y  c iep ło tę .  W  m ia r ę  o d d a la n i a  
się k o ń c a  ro z p y la c z a  od w y lo tu  n a s a d k i  n a s t ę p u je  o b n iż a n ie  
się e iep lo ty .

P r z y  p o m o c y  s z k la n e g o  r e g u l a to r a  d la  sp ray  u i t e r m o 
r e g u l a to r a  o t r z y m u j e m y  -w ten  spcjsób s z e r o k a  s k a l ę  .c iepłoty 
r o z p y lo n y c h  ś r o d k ó w  lępznieziych, co n a m  p o zw a la  h a r to w a ć  
b ło n y  ś luzow e, p o d o b n ie  j a k  h id r o te r a p ia  h a r t u j e  sk ó rę .

Z a s a d a  hartowania?! b ło n  ś lu z o w y c h  w o b ec  t a k  częs te j  
ich sk ło n n o śc i  do z a p a l e ń  E t n s d i  lytb p r z e w le k ł y c h  z n a jd z ie  
sz e ro k ie  z a s to s o w a n ie  z a tó w n o  u dz iec i  zołzo w a ty  oh, (a k  
i u  o só b ,  n a d u ż y w a j ą c y c h  ty to i .  u ,  w y s k o k u  lub  z b y t  
o s t r y c h  i g o r ą c y c h  p o k a rm ó w .  N ie  m n ie js z e j  w ag i  będz ie  
o n a  d la  w s z y s t k i c h  osób , n a d u ż y w a j ą c y c h  z z a w o d u  sw ojegS  
m o w y  lu b  śp iew u .

P r z e c h o d z ę  te ra z  do  o p isu  p r z y r z ą d ó w  m o jeg o  p o m y s łu ,  
p r z e z n a c z o n y c h  d la  sa l  o g ó ln y c h .

Z a s a d a  ich  p o le g a  n a  z a s to s o w a n iu  te r m o re g u la to r ó w ,  
lu b  w ra z ie  p o t r z e b y  te n r u ia k u m u la t o r ó w .  p rzez  o s a d z e n ie  
4  ro z p y la c z y  n a  o d p o w ie d n ie j  s t a ty w ie ,  u m ie sz c z o n e j  n a  że
l a z n y m  s to le  z p ły t ą  m a r m u r o w ą

P r z y r z ą d y  tte p r z e d s ta w ia j ą  n a s t ę p u ją c e  k o rz y ś c i :
1) M og ą  s łu ż y ć  j a k o  s p r a y  "ćh lB dny, le tn i  lu b  'g o r ą c y

0 do w o ln e j  c iep ło c ie  w g r a n i c a c h  od 15° C do  6f>°jOd u j : ' ••
2) P o z w a la ją  p r z e p r o w a d z ić  o d p o w ie d n ie  lek i w s tan  

g az o w y .
3) M o g ą  s ł u ż y ć  do p o je d y n c z y c h  m h a l a c y i  d la  4  Osób

1 do w y p e łn ia n i a  sa l  o g ó ln y c h .
4) P o z w a la j ą  p o d n ie ść  c ie p ło tą  w  sali  od 15° G do  26°  C.
5) P o ru s z a n e  s ą ,  s to so w n ie  do p o t r z e b y ,  b ą d ź  p o w ie 

t r z e m  ś c i e ś n i o n e m , b ą d z  p a r ą  w o d n ą ,  w y tw a r z a n ą  w o d p o 
w ie d n im  k o c io łk u ,  o g r z e w a n y m  gaTzem . e l e k t r y c z n o ś c i ą  lub 
w y s k o k ie m .

K p ę io le k  m ie d z ia n y ,  fo r m y  s to żk o w e j  , o s a d z o n y  j e s t  
n a , d w p l h  b o c z n y c h  ł a p k a c h ,  p r z e s u w a j ą c y c h  się w z d łu ż  
d w ó c h  p io n o w y c h  s łu p k ó w ,  co p o z w a la  u s t a w ia ć  k o c io łe k  n a  
d o w o ln e j  w y so k o śc i .  K o c io łe k  te n  p o s ia d a  z bo k u  s z k l a n ą  
r u r k ę ,  w y k a z u j ą c ą  p oz iom  w o d y  w n iin  z a w a r te j .

P r z y  u ż y c iu  p o w ie t r z a  ś c ie śn io n e g o  do  2 ,5  c tim . c z te ry  
rozpyląjeze, r o z p y la ją c  n a d e r  d r o b n u  i obficie, w y p e łn i a j ą

d u ż ą  s a l ę  w  c i ą g u  1 0  mi n u t  t a k  g ę s t ą  m g ł ą  lecz . i i t  /Jtx , że 
p r z e d m io t y  w sa l i  u s t a w i o n e ^ g i n ą  d l a  w z ro k u .

R o z p y la j ą  o n e i 'd w a  l i t r y  w  c ią g u  15 m in u t .  C iep ło ta  
p o k o ju  w y n o s i  ś r e d n io  od l o °  do 15° R . W ilg o tn o ś ć  d o c h o 
dzi w ó w cz as  n a  h ig r o m e t r z e  do  9 5 °/0,

C h c ą c  n a d a ć  s p r a y o w i  . sa l i  w y ż s z ą  eu-plotę ,  w y p e ł 

n i a m  k o c io ł e k  d o  p o ł o w y  w o d ą  i O g rz e w a m  d o  w rz e n ia .  

W p r o w a d z o n e  j e d n o c z e ś n i e  d o  k o c i o ł k a  z g ę s z c z o n e  p o w ie t r z e  

o g r z e w a  s ię  t a k ,  że  c ie p ło tę  s a l i  p r z y  z a s to p o w a n iu  te r m o re -  

I g u la tu r ó w  p o d n o s ić  m o ż e m y  do5{j2£j0 C. S k r a p l a n i e  s ię  p ł y 

n ó w  w t e r m o r e g u l a t o r a c h  j e s t  w ó w c z a s  o b f i t sze  i wypełni,si- 

njie sal i  spraylęan w y m a g a  d ł u ż s z e g o  c z a s u ,  g d y ż  p e w n a  c z ę ś ć  

s p r o s z k o w a n e g o  le k u  p r z y  w y ż s z e j  c i e p ło c ie  p o k o j u  s z y b c ie j  

p S u j e .
- —

II. W sprawie organizacyi sanitarnej w miastach 
większych.

Napisai 

Di*. Leonard Bi er.

-" :(X!'ąg^ fh i lszy .)

T rz e c im  o r g a n e m  p o w o ła n y m  d o  w y w a r c i a  w p ły w u  
n a  s to s u n k i  s a n i t a r n e  m ia s t  w i ę k s z y c h ,  są  p rz y d z ie lo n e  , od 
m a g i s t r a tó w  p i k o  O rg ana  d o r a d c z e  k  o m . s y e s a n i t a  r  n e. 
D la  p o p r a w y  w a r u n k ó w  z d r o w o tn y c h  w m ia s ta c h  w ię k s z y c h ,  
j a k  ró w n ie ż  i w  p o w ia tac h  k o m i s y e  te o d e g r ą ć  m o g ą  n a d e r  
w a ż n ą  rolę. O r g a n i z a c y a  ich i s k ł a d ,  z a k r e s  p r z y d z i e la n y c h  
o b o w ią z k ó w ,  o raz  sposób  z u ż y tk o w a n i a  przez w ła d z e  w y k o 
n a w c z e ,  k t ó r y m  j e  p rz y d z ie lo n o ,  ^ a n o w i ą  n a d e r  w ażn e  
e z y n m k i  d l a  d z ia la lnoś i  i ta k ie j  k o n j i sy i .  T o  t e ż 'o m ó w i e n iu  
ich n a le ż y  p o św ie c ić  s łów  k i l k a .  W e d ł u g  s t a tu tu  k r a k o w s k i e j  
k o m is y i  s a n i t a rn e j  p r z e w o d n ic z ą c y m  j e j  j e s t  p r e z y d e n t  m ia s t a  
lub j e g o  z a s tę p c a ,  a w s k ł a d  j e j  w ch o d z i  12  cz ło n k ó w  w y 
b r a n y c h  p rzez  R a d ę  m i e j s k ą ,  w połow ie  ze sw eg o  g r o n a ,  
w p o ł o w i a j z a ś  ze znaw.ców, z a m i e s z k a ł y c h  w gminife. K o- 
m isya .  ta ,  j a k  i p r z e w o d n ic z ą c y ,  m o g ą  w ra z ie  p o t r z e b y  za 
p ra s z a ć  do sw eg o  s k ł a d u  z n a w c ó w  i z poza sw e g o  g ro n a .  
W  p o s ie d z e n ia c h  k o m is y i  te j  b io r ą  u d z ia ł  z u rzęd u  z g łosem  
s t a n o w c z y m  2 -g i  w ic e p r e z y d e n t  m i a s t a  i l e k a r z  n a c z e ln y ;  —  
z g ło s e m  zaś d o r a d c z y m  le k a r z e  m ie js c y  i w e te r y n a r z  m ie js k i ,  
d y r e k t o r  b u d o w n ic tw a ,  in ż y n i e r  s a n i t a r n y ,  o raz  c h e m i k  m ie j 
sk i .  D o  o b o w ią z k ó w  tej k o m is y i  n a leży  w y d aw & n ie  op in i i  
na  w e z w a n ie  p r z e w o d n ic z ą c e g o ;  —  p ró cz  i e g o  k o m isy a  s a n i 
t a r n a  j e s t  u p r a w n io n a  do c z y n ie n ia  w n i f ^ k ó w  z w łasn e j  
in i ju a ty w ly  w s p r a w a c h  z d ro w ia  p u b l ic z n e g o .  T re ś c i  do 
op in i i  i w n io s k ó w  d o s t a r c z a j ą  L ,w ed ług  § ti wspofnnian'eg '0 
s ta tu tu); i t a k i e  s p r a w y # j a k  o r g a h i z ą c y a  s łu żby  z d ro w ia ,  s p r a 
w y  z a s a d n ic z e g o  z n a c z e n ia  pod w z g lę d e m  s a n i t a r n y m ,  z a 
rządzenia',]  m a ją c e j  n a  c e lu  p o p ra w ę  s to s u n k ó w  z d r o w o tn y c h  
w g m in ie ,  n a d to  w s z y s tk ie  s p r a w y ,  o d n o sz ą c e  się do  zdró,- 
w ia  o b y w a te l i  i t. d. K o,in isya  ta  u d h y w a ć  m a  p o s ie d z e n ia  
z w y c z a jn e  ra z  n a  m ie s ią c ;  n a d z w y c z a jn e  zaś  z w o łu je * p r z e 
w o d n ic z ą c y .  z w ła sn e j  n i i e y a ty w y ,  lub  też cz y n i  -tS>u n a  ż ą 
d a n ie  p igęm ne t r ze c ie j  części c z ło n k ó w  k o m is y i .

J a k  s p e łn ia j ą  k o m i s y e  te sw e  tm d a n ie ?  Z d a j e  s ię ,  że 
n ie  p o m y lę  się b a rd zo , ł tA y ie rd ząc ,  że k o m i s y e  s a n i t a r n e  m ia s t  
w ię k s z y c h  c z y n ią  fo n ie  o w iele  lepiej o d - s w y c h  s io ś t r z y c  
p o w ia to w y c h ,  k tó r e ,  o ile g d z ie  z o rg a n iz o w a n e  i s tn ie ją ,  zb ie 
r a j ą  się n ie  O w iele  częąeie j , m i  raz  w r f tk u ,  b y  zn ó w  na, 
r o k  c a ły  p ozo s tać  w s p o k o ju ;  z d a n ie  to  p r z y n a j m n i e j  w  c a -
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le j  pe łn i  s to n u je  s ię  d o  k r a k o w s k i e j  k o m i s y i  f f i n i t a i n e j .  N to-  

t y l k o  że  w o s ta tn ic h  l a t a c h  k i l k u  k o m is-y a  ta  z a l e d w i e  2 — 4  
r a z y  w r o k u  s ię  z b ie r a ł a ,  a le  i t e m a t y  j e j  o b r a d  p o z a  k w a -  

l i f i k a e y ą  k a n d y d a t ó w  d o ,  m i e j s k i e j  s ł u ż b y  z d r o w i a ^ —  a. z a 

tem  s p r a w  c z y s t o  ośobig.trych, —  p m w i e  n ie  p r z e d s t a w i a ł y  

tr&sći w a ż n i e j s z e j ,  a  w sz c z e g ó ł f r o ś c i  n ie  d o t y c z y ł y  s p r a w  

z a s a d n i c z e g o  z n a c z e n i a  pod  w z g l ę d e m  s a n i t a r n y m ,  an i  z a 

r z ą d z e ń .  m a j ą c y c h  n a  Celu popr-awę s t o s u n k ó w  z d r o w o tn y c h ,  

a n i  też p u b l i c z n y c h  u r z ą d z e ń  s a n i t a r n y c h , a  p r z y n a j m n i e j ,

0 ile d tykku tyu  n a d  s p r a w a m i  tem i się tg C zy la ,  n ie  d o p r o w a 
d z i ł a  do  ż a d n e g o  k o n k r e t n e g o  w n io sk u ,  do żad n e g f t  w y 
b i tn e g o  jce lu .  s tanow iąc ,ego  postęp  w a d m i n i s t r a c j i  m ie js k ie j .  
D a le k i  jes tem , b y  z teg o  p ow odu j  c z m i ić  z a r z u ty  w s z y s tk im  
c z ło n k o m  k om isy ” : je że l i  ko go  s p o t k a ć  to p o w in n o , '  to  ty c h ,  
k tó r z y  ze s p r a w a m i  p rg a n iz ą c y i  s a n i t a rn e j  i h ig i e n y  p u b l i 
czne j  w ięcej są  o b z n a jo m to n i  z n a t u r y  sw eg o  m a n d a t u  i s t a 
n o w is k a .  g łó w n ie  zaś p r e z v d v u m  k o m is y i  i j e j  n i jb liższy  
ctrgan d o r a d c z y  w s p r a w a c h  z d ro w o tn y c h ,  n ic  d b a j ą c y  o t t i t rzb -  
m a n ie  c iąg łośc i  w d z ia ł a n iu  tej k o m i s j i ,  n ie  d ą ż ą c y  do z a 
s a d n ic z e g o  g r u n to w n e g o  o p r a c o w a n ia  p o sz c z e g ó ln y c h  spi4iw 
m ie js k ie j  a d m i n i s t r a c y i  s a n i t a r n e j  , n a  p o d s ta w ie  p r z y 
d z ie la n ia  p o sz c z e g ó ln y m  r.złonkoin koinięy.i do  sta-le&Ćf- r e 
fe ra tu  p o sz c z e g ó ln y c h  ga łęz i  a d m i n i s t r a c j i  s a n i t a r n e j  m ią -  
s ta .  W o b e c  N ak re ś lo n y ch  g i a n i c  n in ie js ze j  ro z p r a w k i ,  
riie m o g ę  n ie s te ty  po św ięc ić  w iele  m ie js c a  op isow i z a 
k r e s u  d z ia ła ln o śc i  k o m is y i  s a n i t a r n e j ,  i a k  ją  po jm o w a ł  
z n a k o m i ty  o r g a n iz a to r  i d z ia ła c z  w s p r a w a c h  h ig i e n y  p u 
b liczne j V  a  r r e n t  r  a  p p . o raz  b l iż szem u  o k r e ś l e n iu ,  j a k  
f u n k c y o n i  ją  k o m is y e  s a n i t a r n e  w miastĄćh n ie m ie c k ic h
1 s z w a jc a r s k i c h :  z a z n a c z a ć  j e d n a k  m u s z ę ,  że w szędz ie ,  g d z ie  
k o m i s y e ’ s a n i t a r n e  s p e ł n ia j ą  d o b rz e  sw e  z a d a n ie ,  dz ia ła ln o ść  
u rz ę d o w a  ich  c z ło n k ó w  po juga  n i e t y lk o  n a  u czę sz c z a n iu  n a  
z e b ra n ia ,  w y g ła s z a n i u  p rz y d z ie lo n e g o  re f e r a tu ,  w zg lęd n ie  n a  
u d z ia le  w d y s k u t y i ,  a le  za raże i j j  i n a  p r a k t y c z n e j  d z ; a-  
ł a l n o ś c i  w  k t ó r y m k o l w i e k  z z a k r e s ó w  m i e j s k i e j  
a d  m i n i s t r  a  c y  i s a  n i t  a r  n e,j , c h o a b y  ty l k o  prz&z' w sp ó ł
u d z ia ł  w u r z ę d o w y c h  k o m i s j a c h ,  n a le ż ą c y c h  do- tegoż z a 
k r e s u ,  d o k o n y w a n y c l i  p rzez  m a g i s t r a t .  W  b a rd z o  w ie lu  ko -  
m i s y a c h  s a n i t a r n y c h  p o s Z>c.zeg ó 1 n e z a k r e s y  m i e j s k i e j  
a d m i n i s t. r  a  ody i s a n i t a r n e j  m  a j  ą  s w y c h  s t a  ł y  c h  
r ć f e r f e n t ó w  w g ro n ie  k o m is y i ,  n ie z a le ż n ie  od d z ia ła ln o śc i  
u rz ę d o w e g o  ich r e f e r e n ta ,  l e k a r z a  n acz e ln e g o .  T e g o  ro d z a ju  
ro zd z ia ł  p ra c y  w k o m is y i  S an i ta rn e j  p o z w a la  n re ty lk o  n a  

jg r u n to w n ie j s z e  u jęc ie  ca łe j  a d in in i s t r a o y i  s a n i t a r n e j  w k o 
m isy i  i w ięcej p rz e d m io to w ą  i do  j a s n e g o  c e lu  z m ie r z a j ą c ą  
d y s k u s y ę ,  a le  w y tw arza*  w ię k sz a  w sp ó lno ść  p r a c y  t a k  m ię 
d z y  k o m i s y ą  s a n i t a r n y ,  a le k a r z e m  n a c z e l n y m ,  p r e z y d y u in  
m ia s ta  m a g i s t r a te m ,  j a k  i w  giaaiiie sam e j  k o m is y i ;  tej j* 1 
w spólnóscy d z ia ła n ia  p r z y p i s a ć  n a le ż y  S y s t e m a t y c z n ą  i c ią g łą  
jej p r a c ę  P r a g n ą c ,  a ż e b y  i d<J n as i ty ch  s to s u n k ó w  u d a ło  się 
p rzen ie ść  tego ro d z a ju  sposób  d z ia ł a n ia  k o m is y i ,  sądzę ,  że 
n a w e t  w  oheen.yjm s t a tu c i e  k o m is y i  n ie  z n a le ź l ib y ś m y  d lań  
t r u d n o ś c i  u s ta w o w e j ,  o i leby  n k £  n a p o tk a ł a  n a  t r u d n o ś c i  
ze Strony p a r n y c h  c z ło n k ó w  k o m is y i

S tó w  k i l k a  n a d m i e n ić  jeszcze  n a le ż y  co do s k ł a d u  s a 
m ej k o m is y i  Z e  w s k ł a d  k o m i s y i  s a n i t a r n e j  w c h o d z ą  l e k a 
rze, j e s t  to r z e c z ą  n a t u r a l n ą ;  c zy  j e d n a k  w c h o d z ić  w m ą  
inAją w y łą c z n ie  le k a rz M  j a k  tó p  z w y j ą t k i e m  n ie k t ó r y c h  
osob is tośc i ,  n a le ż ą c y c h  z u r z ę d u ,  w id z im y  w k r a k o w s k i e j  
k frm isy i s a n i t a r n e j ?  wife u c h y h ia ją tH JS ta n o w i  l e k a r s k ie m u ,

m o ż e m y  śm ia ło  w y p o w ie d z ie ć  p rz e k o n a n ie ,  że n ie  w sz y sc y  
l e k a rz a ,  n . p. w y b r a n i  do R a d y  m ie js k ie j ,  s ą  d o s ta te c z n i^  
obzna j® in irn i  w  w ie d z y  z z a k r e s u  h ig i e n y  p u b l ic z n e j  że 
w ię k s z ą  prze to  u s łu g ę  w k o m is y i  s a n i ta rn e ]  o d d a ć  m oże 
in ż y n ie r ,  t e c h n i k  lub  p r a w n ik ,  e k o n o m ic z n ie  i a d m i n i s t r a 
c y j n i "  w y k s z t a ł c o n y  i p r a k t y c z n i e  w y p r ó b o w a n y .  O rg ian iza-  
e v a  k o m is y i  z d ro w o tn y c h  d la  p ro w in c y i  i m ia s t  w ło s k ic h  
w y ra ź n ie  o k re ś la  i l o ś c i o w y  s t o s u n e k  w n ic h  n ie l e k a r z y  do 
l e k a r z y ;  o r g a n i z a c j a  k o m is y i  s a n i t a r n y c h  w m ia s t a c h  n ie 
m ie c k ic h  z a z n a c z a ,  że  do k o m is y i  n a le ż e ć  m us i  p r z y n a j m n i e j  
j e d e n  l e k a r z ;  a  i k r a k o w s k i  s t a t u t  w sp o m in a  o znaw jcąch , 
n ie  zaś o l e k a rz a c h .  ?j& tego  ro d za j  u k o m isy ą iz łO ^ o n a  z k i l k u  
p o w o ła n y c h  do p ra c y  zaw o d ó w ,  w  p r a k t y ć e - n a  polu z d ro w ia  
p u b l ic z n e g o  u czy  p r a w n i k a  i t e c h n i k a  w ie lu  r z e c z y  l e k a r 
sk ic h ,  l e k a r z a  zaś  p r z e p r o w a d z e n ia  a d m i n i s t r a c y j n e g o  i t e 
c h n ic z n e g o -  z a d a ń  h ig ie n y ,  p o z o s ta ją c y c h  d la  n ieg o  n ie raz  
w d z ie d z in ie  m r z o n e k  te o r e ty c z n y c h ,  d o w o d z ić  j e s t  r:zę.gza 
z b y te ć z n ą ;  w y ra b ia  się w sp ó łd z ia ła n ie  i w spó iub łeg .an ie  się 
n ie  z a w o d o w e j ,  lecz  s z la c h e tn e j ;  dla. d o b r a  o’g ó l n e g o  po
czętej e m u lą c y i ,  k tó re j  z b a w ie n n y c h  s k u t k ó w  'an i  z n a c z t£  
n ią  bliżej ro z w i ja ć  n ie  m a  j io trzeby .  W  p rz y to c z o n y m  u s t ę 
pie n a  p o d s ta w ie  sp o s trzeże ń  i w ia d o m o śc i  h d z ia ła ln o śc i  
k o m is y i  s a n i t a r n y c h  w in n y c h  k r a j a c h  i u n a s  s t a r a łe m  się 
p rz e d s ta w ić ,  ile d la  s k u t e c z n e j  d z ia ła ln o śc i  k o m is y i  s a n i t a r 
nej  o ko ło  z d ro w ia  p u b l ic z n e g o  z a le ż y  od u m ie ję tn o śc i  j e j  
z o rg a n iz o w a n ia  i p o k ie r o w a n ia  jej d z ia ła ln o ś c ią  p rzez  p re -  
z y d y u m  m ias ta ,  w zgl p rzez  R a d ę  m ie j s k ą

P rz e d  p rz y s tą p ie n ie m  do op isu  org& nizaey i w zo row ej 
m ie j s k ic h  b i u r  s a n i t a r n y c h  p o ru s z y ć  p r a g n ę  je s z c s & J k w e s ty ę ,  
z d a n ie m  m o je m  n a d e r  w a ż n ą  dh i s k u te c z n e j  dz ia ła ln o śc i  
l e k a r s k ic h  O rg an ó w  s a n i t a r n y c h  w k . e r u n k u  p r a c y  około  
z d ro w ia  p u b l ic z n e g o . -1 J a k  j u ż  w yże j  z a z n a c z y łe m ,  l e k a r z  n a 
c z e ln y ,  o d p o w ie d z ia ln y  za  ca ło ść  s p r a w  s a n i t a r n y c h  w  m ieśc ie ,  
a  w ra z  z n im  i l e k a r z e  o b w o d o w i , w s z y s c y  p o d le g a j ą  p r e 
z y d e n ta c h  m ia s ta ,  w zgl.  p r e z y d y u m  m a g i s t r a tu .  S to s u n e k  tu 
a n a lo g ic z n y  do_ - s to s u n k u  l e k a r z a  p ow ia to w eg o  do s ta ro s ty .  
J a k  l e k a r z  p o w ia to w y ,  w e d łu g  b r z m ie n ia  u s t a w y  z 3 0 , ' I V  
1870 ,  je s t  o rg a n e m  d o r a d c z y m  i r e f e r e n te m  s p r a w  z d ro w o 
tn y c h  p o w ia tu ,  a w sz e lk ie  z a r z ą d z e n ia  m u s z ą  p rz e c h o d z ić  
p rzez  a p ro b a t ę  s t a ro s ty ,  t a k  n a  p o d s ta w ie  w s p o m n ia n y c h  
in s t r u k c y i  l e k a r z  n ą ć z e ln y  w m ia s ta c h  w ię k s z y c h  z a jm u je  
t a k i e ż  s a m o ,s t a n o w is k o  wobfec p r e z y d e n t a  i p r e z y d y u m  m a 
g i s t r a tu .  a  z a rz ą d z e n ia  jegij-, w y d a n e  n a  p ods taw ce  p rze d ło 
żonej op in i i ,  u l e g a j ą  a p ro b a c ie  p rz e ło żo n y ch .  Z a c h o d z i  j e d n a k  
z n a c z n a  ró ż n ic a  w d z ia ła ln o ś c i ,  ho w y n i k a j ą c a  z ró ż n i c y  
s t a n o w i s k a  to k a r z a  p o w ia to w e g o ,  a  f i z y k a  w  m ia s ta c h  w ię
k s z y c h .  Jeż e l i  to k a rz  p o w ia to w y  do  p r z e p r o w a d z e n ia  sw y c h  
z a d a ń  z a z w y c z a j  p o s ia d a  w s ta ro śc ie -  c h ę tn e g o  p o p le c z n ik a ,  
lub  co n a jm n ie j  b ie rn e g o  w id z a  i tą  d r o g ą ,  n a  p o d s taw ie  
p r a w a  n a d z o r u  n a d  g m in a m i ,  u rzęd o w o  p r z e p r o w a d z a  w g m i-  
n t y h  sw e  z a rz ą d z e n ia ,  szczeg ó ln ie  w z a k re s ie  chordfe z a k a 
ź n y c h ,  m a j ą c  do  ro z p o r z ą d z e i r a  t a k  k a r n y  i n a  ogól in t e l i 
g e n tn y  o rg a n  w y k o n a w c z y ,  j a k i m  jes t ź a n d a n n e r y a ,  w  roz 
p o rz ą d z e n ia c h  zaś  w ła d z  w y ż s z y c h ,  w y r a ź n ie  z a z w y c z a j  
okr^ęmj; |j( tyeh sposó]) p o s tę p o w a n ia ,  a  w n a m ie s tn ic tw ie  b lizk i  
o rg a n  k o n t r o ln y .  —  to l e k a r z  n a c z e ln y  w m ia s t a c h  w ię k s z y c h  
z b y t  często  b y w a  p o z b a w io n y  t y c h  p o d p ó r  n ie t y lk o ’ p rzez  
w p ły w .Ą s o b is iy  r a d c ó w  m ie j s k ic h  n a  to k  s p r a w  w m a g i s t r a 
cie, o rĄ | p rzez  b r a k  m ie js c o w e g o  r e g u l a m i n u  s a n i t a r n e g o  
i j ą t n o  ro zd z ie lo n eg o  z a k r e s u  d z ia ł a n ia  l e k a r z y  m ie j s k ic h
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wti w sp ó ln y c h  dziedssinlt&h p rac j j j l  a le  i p rzeg  b r a k  c S |R e j  
k o n t r o l i  ze s t ro n y  n am ies j tn ić tw a ,  a  n a d e w s z y s t k o  p rzez  p o 
w ie rz e n ie  do w y k o n a n i a  z a r z ą d z e ń  s a n i t a r n y c h  m ie js c o w y m  
01'grinoii) p o l i c y jn y m ,  k o m is& ry a to m  o b w o d u  i i n n y m  o so b i
s tośc iom . pod l e g a j ą c y m  b ą d ź  b u d o w n i c w u  m ie j s k ie m u ,  b ą d ź  
k i e r o w n i c tw u  s t r a ż y  m ie js k ie j ,  n a  k tó r y c h  l e k a r z  n a c z e ln y  
n ie  p o s iad a  w p ły w u  b ezp o ś re d n ie g o .  K to  z e tk n ą ł  się z d z ia 
ła ln o śc ią  k o m i s a r y a t ó w  k r a k o w s k i c h ,  m ia ł  sp o so b n o ść  poznać , 
j a k  wi. le z m a ł y m i  w y j ą t k a m i  p r z e d s t a w ia j ą  One do życze- 
c z e n ia  dS| do  ilości i j a k o ś c i  w d ob ij rze  osób, ten  z ro zu m ie ,  
że  s p r a w y  s a n i ta rn e ,  p o w ie rz o n e  im  do  w v k o n a n ia ,  n ie  po 
s i a d a j ą  d o b r y c h  w y k o n a w c ó w ;  R ó w n ie ż  bęrlzie  m u  z ro z u m ia -  

W fii . że i in n i  f u n k e y o n a r y u s ż -ć  w s p r a w a c h  s a n i t a r n y c h ,  n ie  
w łożóbi wyćwj!ć’z e n ie m  i n a u k ą  i n ie  p o d le g a j ą c  u m ie ję tn e j  
k o n tro l i ,  s p e łn ia j ą  te  p o lece n ia  ty l k o  Ę T ]  aliąuid fechse vi- 
deatur. —  J e ż e l i  p rze to  p o p K iw a  s t o s u n k ó w  z d ro w o tn y c h  
w g m in ie  m a ' rpó » tępow aó  s ta le  i n ie  ogran iczfacpsię  ty lk o  do 
w ie lk ic h  i n w e s t y c y i , w y m a g a j ą c y c h  z n a c z n y c h  ń a k ł t fd ó w  
p ie n i ę ż n y c h ,  jeże li m a  się o p ie r a ć  n a  w y ć w i c z e n i u  spo
łe c z e ń s tw a  do  u t r z y m a n i a  i p ie lęg tm w an i ; .  z d r o w y c h  w a r u n 
k ó w  w n a j r o z i f e i t s z y c h  d z ie d z in a c h  i '-objawacH ż y c ia ,  o ile 
one  p j u l e g a j ą  k o n t r o l i  w ła d z  a d m i n i s t r a c y j n y c h , —  p o tr z e b a ,  b y  
n ie  ty lk o  ^ ś p ó s t r z e ż e n ia  co do  n ie z d r o w y c h  w a r u n k ó w ,  aló 
i w y k o n a n i ^  z a rz ą d z i  ń ,  o d n o s z ą c y c h  się do ty c h  s p r a w ,  
s p o c z y w a ło  w r ę k a c h  le k a rz a j | f o d p o w ie d z ia ln e g o  za  c a ły  z a 
k r e s  d z ia ła n ia  san i t iunegW , czy l i  —  b y  c a ła  t. zw. p o l i e y a  
z d ro w ia  o d d z ie lo n ą  1 b y ła  i w w y k & m a n i u  od  i n n y c h  z a 
k r e s ó w  po l ic y i  i a d iu in i s t r a c y i  m ie js k ie j .  Ż e  w y d a n ie  m ie j 
scowego} r e g u l a m i n u  s a n i t a r n e g o  ty l k o  s p r z y ja ć  będ z ie  te j 
dz ia la ln t łść i ,  a za te m  śc iś le j  o k re ś l i  o b o w ią z k i  p o sz c z e g ó ln y c h  
f u n k c y o n a r y u s ż ó w  s a n i t a r n y c h ,  t lóm aez 'j 'ć  b liże j  n ie  p o t r z e 
b u ję .  T e  to o r j ją n a  w y k o n a w c z e  s t a n o w ią  w r a z  z p e r s o n a -  
lern l e k a r s k im  w e m r y n a r z m n i  i chernikieLn „ b i u r o 11 czy  
„ u r z ą d  z d r o w ia 41. W  s k ła d  lj‘ego  w c h o d z ić  m u s z ą  u rz ę d n ic y  
k a n c e l a r y j n i  i s łu żb a .  J a k i  z a k r e s  d z ia ł a n ia  p rz y d z ie l i ć  
s łu ż b ie ,  w j a k i  spo só b  z o rg a n iz o w a ć  ic h  prae i j ,  w  t y m  k i e 
r u n k u  m o g ą  b y ć  rfflmWite po jęc i ;* ] I r i ś t r u k c y e  d la  a n g ie l 
s k i c h  inspectors o f  nnissańćęs, bam bu rsk i 'c ,h  Oesundheitsaufse ■ 
ker, z u r y c h s k ie g o  k o r p u s u  s łu ż b y  sanitarnej*!, b e r n e ń s k i c h  
i w p r o w a d z o n y c h  r o z p o r z ą d z e n ie m  n a m i e s t n i c t w a  n a  P o b rz e ż u  
■(z d. 2,8/1 IH^S^Sanitatswackter, d o s y ć  z n a c z n ie  się róż n ią ,  —  
o c z y w iśc ie -  za le żn ie  od  o r g a n i z a c y i  i z a k r e s u  o b o w ią z k ó w  
i n n y c h  o rg ń n ó w  s a n i t a r n y c h .  D z ia ła ln o ś ć  t a  m u s 4 b y ć  z a s to 
s o w a n ą  do  p o trzeb  m i e j s c o w y c h ,  ’u k  to p o s ta ra m  się p r z e d 
s ta w ić  w op is ie  o r g a n i z a c y i  u rz ę d u  l e k a r s k i e g o  B e r n a  m o 
ra w s k ie g o  i m i a s t a  Z u r y c h u .

P r z y to c z o n e  po w y że j  u w a g i  CO do  p o t r z e b y  z a sa d n ic z e j  
z m i a n y  w d o tyg-hczasow em  s t a n o w is k u  l e k a r z a  n a c z e ln e g o  
i i n n y c h  f u n k o y o n a r y u s z y  s a n i t a r n y c h  w  m ia s ta c h  w ię k s z y c h ,  
z d a je  się n ie  w y m a g a j ą  w ie lu  a r g u m e n tó w .  J e d y n i e  p r z y  
t a k i e j  z m ia n ie  s t a n o w i s k a  l e k a r z a  n a c z e ln e g o  i c a łe g o  u rz ę d u  
z d ro w ia  do  i n n y c h  w ła d z  m ag is - t ra tu  m ożna  b y ć  p r z e k o n a 
n y m  n ie t y lk o  o r a e y ó n a l n e j  ce low ośc i z a r z ą d z e ń  s a n i t a r n y c h ,  
a le  i o w a r to ś c i  ich  po w y k o n a n i u ;  —  j e d y n i e  p r z y  t a k  
z m i e n io n y m  s t o s u n k u  u rz ę d u  " le k a rsk ie g o  m o ż n a  się spodzi$-* 
w a ć ,  że  o s th n o w is k o  w n iem  t a k  l e k a r z y  m i e j s k i c h  j a k  
sz c z e g ó ln ie  lekarza ,  n a c z e ln e g ó  jj u b ie g a ć  się b ę d ą  o so b is to śc i  
n ie t y lk o  z a w o d o w o  i s p e c y a ln ie  d o b rz e  p r z y g o to w a n e ,  ale 
p r a g n ą c e  w  s w ą  p ra ć ę 1 wltfó sz la c h e tn ie j s z e  p r a g n i e n i a  p r t f fS  
d la  z d ro w ia  o | 'ó lu ,  n ie  u p a t r u j ą c e  w  sw ą m  s t a n o w is k u  t y l k o

jed ueg u  ze j^ p .K p o w  z a u | ia t rze j i ia  się w ś r o d k i  do ż y c ia .  
J e ż e l i  n ie  m o ż em y  sobie, w y o b ra z ić  l e k a r z a  p r a w d z iw e g o  jjMfife 
pew n d g o  id e a l i s ty c z n e g o  p o im o w a n ia  swągw" ra a jn e g o  za w o d u ,  
t o  t e r n  b a r d  i e j  w w m a g ąsć s i ę  t  ó g  o p o w i n n o  od 
le k a r z a  s to jąc eg o  n a  s t r a ż y  z d ro w ia  og’ółu —  to j e d y n i e  z a 
b e z p ie c z y ć  go mcVże od b iu r o k r a t y z m u  i i n n y c h  w a d  w ła ś c i 
w y c h  w u r z ę d a c h ;  —  s ło w e m , że p r a g n ą c  ‘p o z y s k a ć  o d p o 
w i e d n i e  s i ły  ’ l e k a r s k i e  z d o ln e  do o d d a n ia ,  c a łe g o  zaśubu  
in t e l i g e n tn i ,  w iedzy  i e n e rg i i  Opiece n a d  z d ro w ie m  o g ó łu  
m u s i m S  z a p e w n ić  im  m o r a ln e  z a d o w o le n ie  w  p r a c y ,  a  tę 

^ z y s k a ć  m o ż n a  j e d y n i e  z m ia n ą  w do tychcza& bw em  s ta n o w is k u  
l e k a r z y  M irzędow ych  w m i a s t a c h  w ię k s z y c h .  (D o k .  naęt .)

III. Oceny i sprawozdania.
Prof .  D r .  A . R o s n e r :  Appendicitis w położnictwie i gine
kologii. APrzegląd chirurgiczny, Tum V , Zeszyt I I I , 1904).

N ie w ą tp l iw ie  d o b rz e  z a s łu ż y ł  się au to :r, p o ru s z a ją c  
w n a sz e m  p iś m ie n n ic tw ie  k w e s ty ę  dz iś , - tak  b a rd z o  b ę d ą c ą  
n a  czas ie ,  a  k tó r a  z d o ln a  jes t  ż y w o  za ją (2 |  n ję ty lk o iD p n e k o -  
h fea ,  lecz t a k ż e  in tm i i s w D i  c h i r u rg a .  S z czeg ó ło w e  z a z n a jo 
m ie n ie  się z u m n e m i  z a g a d n i e n i a m i ,  k tó r e  iiu tog  w sw o je j  
p r a w  p o ru ś ra ,  p r z y n ie ś ć  m oże z a te m  k o r z y ś ć  k a ż d e m u  l e k a 
rz o w i ,  m n ie j  o b e z n a n e g o  z a p o z n a  z p r z e d m io te m ,  a  sp e c y a -  
liśere pom oże do u p o r z ą d k o w a n ia  n a b y te g o  d o ś w ia d c z e n ia .  
Z  ty c h  p o w o d ó w  u w a ż a m  za  w ła śc iw e  z a z n a jo m ić  c z y te ln i 
k ó w  „ P r z e g l ą d u  l e k a r s k i e g o 44 p r z y n a j n n  iej w k r ó t k i c h  s ło
w a c h  z t r e ś c ią  r o z p r a w y  prof. R o s n e r a .

Z d a n ie m  a u to r a  d o k ł a d n e  p o zn an ie  p rz e b ie g u  z a p a le n ia  
w y r o s t k a  ro b a c z k o w e g o  j e s t  d la  l e k a r z t t ■' c h o ró b  k o b ie c y c h  
i p o ło ż n ik a  n ie z b ę d n ie - .p o t rz e b n e  ż .n a s t ę p u j ą c y c h  w zg lęd ó w : 
I. N ie a to s u n k o w o  d u ż a  l ic zb a  k o b ie t  z g ła s z a ,s i ę  z te m  lo ie r -  
p ioniefn  w p ro s t  do  g in e k o l o g a ,  m i m o z ę  ż a d n y c h  p o w ik ła ń  
ze s t r o n ^  częśc i  p łc io w y c h  r.ie m a. I I .  C ie rp ie n ie  to w ik ła ć  
m o "  c iążę  i odĆ graó w ie lk ą  ro lę  w j e j  p rz e b ie g u .  I I I .  C ie r 
p ien ie  to  p o w s ta j ą  lu b  p o w ró c ić  m oże  w p o ło gu  i u ch o d z ić  
za  g o r ą c z k ę  po łogow ą. IV .  C ie rp ie n ie  to w y w r z e p  m p że  f a 
t a ln y  w p ły w  n a  ,st.an części p łc io w y c h  k o b ie c y c h .

Co do  p u n k tu  in e rw sze g o ,  to n a  1 5 0 0  k o b ie t ,  k tó r e  
a u to r  m ia ł  su o g o b n o ię m b a d a ć ,  ro z p o z n a ł  w  2 2  p r z y p a d k a c h  
z a p a le n ić ?  w y r o s t k a  ro b a c z k o w e g o ,  z czegb  w y n ik a ,  że n a  
7 0  z g ł a s z a j ą c y c h  s ię  c h o r y c h  jed n a ,  z n ic h  d o tk n i ę t a  l>yła 
t e m  C ierp ien iem . O m a w ia j ą c  da le j  r o z p o z n a n ie  r ó ż n i c z k o 
w e  zapa len ia ,  w y r o s t k a  ro b a c z k o w e g o ,  r a d z i  a u to r  z aw sz e  
u w z g l ę d n i j  d o ty c h c z a s o w ą  s p r a w n o ś ć  n a r z ą d u  p o k a rm o w e g o ,  
a  w szcze g ó ln o śc i  j e l i t ,  a  da le j  z w r a c a  u w a g ę ,  że  częs to  
b a rd z o  w y w i a d y  w k i e r u n k u  p r z e b y t y c h  c ie rp ie ń  m o g ą  le 
k a r z a  n a p r o w a d z ić  n a  w ła śc iw ą  drogę .

P r z y  b a d a n iu  p rz e z  p o c h w ę  o s i ą g n ą ć  m o ż n a  p e w n e  
w s k a z ó w k i  ro z p o z n a w c z e  p rzez  w y k o n y w a n i e  r u c h ó w  p s c $ |  
l ą c y j n y e h  m a c ic y  z b o k u  n a  b o k ,  z a p o n n jc ą  o d p o w ie d n ic h  
a n ag ł® eh  p o ru s z a ń  za  część  p o ch w o w ą .  W  raz ie  z m ia n  za 
p a ln y c h  w p r z y d a t k a c h  m a c i c y  d o z n a je  c h o r a  p r z y  tern s i l
ne g o  h o lu ;  w p rz e c iw n y m  raz ie  r u c h  ten  n ie  s p r a w ia  p r a w ie  
ż a d n e g o  bo ln ,  lu b  T y lk o  n ie z n a c z n y .  W ó g o le  t r u d n o śc i  
ro z p o z n a w c z e  m o g ą  bjjp n i e k i e d y  b a id z o  w ie lk ie .  W  u stęp ie  
ty m  zam ieśc i ł  ą u jp r  d a le j  d w ie  his togyej ch o ró b  dofcjmzącycli 
p r z y p a d k ó w .

N a jo b s z e r n ie j  z a s t a n a w i a  się a u to r  n a d  s p r a w ą  z a p a l e 
n ia  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o  wtczAsłe c iąż y  i p o ro d u .  W  roz
d z ia le  ty m  p o d a je  p rz e d e w s z y s tk ie m .  ezte-ry właśnie s]Iąś'trze- 
żeniu i r a z e m  z p r z y p a d k a m i  p o d o b n y m i ,  k tó r e  zd o ła ł  w do- 
s t ę p n e m  p iś m ie n n ic tw ie  z e b r a ć  w p g ó ln e j  l i c zb ie  6 9  p r z y T 
p a d k ó w ,  z e s ta w ia  j e  w B d p o w j ł e d n ie h  t a b l i c a c h  w e d łu g  po
s z c z e g ó ln y c h  m ie s ię c y  t r w a n i a  c iąż y .  N a  p o d s t a w ie  t y c h  
w s z y s tk ic h  p r z y p a d k ó w  s t a r a  się n a s tę p n ie  n d d o w ie d z ie ć  n a  
s ie d m  n a s t ę p u j ą c y c h  p y t a ń :



a) C z y |  c ią ż a ,  w zg lę d n ie  p o ró d ,  m oże  w y w o ła ć  z a p a l e 
n ie  w y r o s t k a  rotó iczkowegHi? N a  p y ta n i e  to o d p o w ia d a ł  a u to r  
p rz e c z ą c o ;  e ty o lo g ia  tego  z a p a le n ia  n ie  j e s t  w p r a w d z ie  d o 
ty c h c z a s  n a le ż y c ie  w; ia ś n io n ą ,  j e d n a k  f a k t ,  ż e  k o b ie t y  c i e r 
p ią  n a  tę c h o ro b ę  t a k  częgto, j a k  m ę ż c z y ź n i , p rz e m a w ia  
p r z j d w  p rz y j ę c iu  p r z y c z y n o w e g o  z w ią z k u .

i )  Oyy c iąż a  i po ród  m o g ą  u ła tw ić  p o w s ta n ie  n a w r o 
tów , a w z g lę d n ie  n a p a d u  tego  c ie r p ie n i a  u o soby ,  k t ó r a  
p rzed  ciążĄ m ia ła  z a p a le n ie  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o ?

O d p o w ie d ź  n a  p y ta n i e  to dajfe a u to r  tw ie r d z ą c ą .  S a m  
f a k t  w z ro s tu  macico,' cijfżąrnej u  osoby* m a j ą c e j  zm ia n y  z a 
p a ln e ,  lu b  co w ięce j ,  rop ień  k o lo  w y r o s t k a  ro b a c z k o w e g o ,  
może się p r z y c z y n i ć  . do w y w o ła n ia  n a w ro tu  ch o ro b y .  N ie  
pp frzeba  do tęgą) z r o b ó w  m ię d z y  m a c ic ą ,  a  c h o r y m  w y r o s t 
k ie m ,  g d y ż  n ie  p o c ią g a n ie  za  c h o ry  w y r o s t e k ,  a le  sam o. s ą 

s i a d o w a n i e ,  s k u r c z e  m a c ic y ,  r u c h y  p ło d u ,  a w n a jw y ż s z y m  
s to p n iu  p rz e m ie s z c z e n ie  k is z e k ,  a p rzedew sz-y s tk iem  k is z k i  
ślepej i k o ń c a  je l i t a  biodrowągi,|j | p rzez  r o s n ą c ą  .m ac icę ,  sp o 
w odować? m o g ą  n a p a d  f i lioroby. Z g a d z a j a c  s ię  z P i n a r d e m  
i V a r n i i e f f l ,  a o d m ie n n ie  do  og ó ln ie  p r z y ję te g o  z a p a t r y 
w a n ia .  , z a z n a ę ż a  da le j  a u t ® ,  że d n o  m a c i c y  w y s u w a  się fjp-- 
n a d  w chóćł miednic ,y  j u ż  w p o c z ą tk u  c ią ż y ,  a p r z y  k o ń c u  
t r z ec ie g o  m ie s ią c a  z ą ę e y n a  , po d n os ić  się do W ysokości j e l i t a  
ś lepego .  T ą  o k o l ic z n o śc ią  t/iómaozyó m o ż n a  f a k t .  że, j a k  
z zesfiawiąjiiilSjWjt&j w s p o m n ia n e g o  puzfckonatt się m o ż n ą ,  
w  p ie r w s z y c h  d w ó c h  m ie s ią c a c h  c ią ż y  z a p a le n ie  w y ro s tk a  
ro b a c z k o w e g o  w y d a r z a  się r z a d k o ,  p o d czas  g d y  od k o ń c a  
t r z e c ie g o  m ie s ią c a  l ic zb a  s p o s t r z e g a n y c h  p r z y p a d k ó w  n ag le  
się p.owiększ?i..

cj N a  p y ta n i e  t r zec je .  j a k i  w p ły w  w y w i e r a  o s t ry  iy»- 
p ad  z a p a l e n ia  w y rf i ś tk a  ro b a c z k i iw e g p  na przebieg; c ią ż y ,  
o d p o w ia d a  a u to r  z g a d n ie  ze -zd an iem  p ra w ie  w s z y s tk ic h  in 
n y c h  a u to ró w ,  że  w p ły w  ten  j e s t  b a rd z o  n ie k o r z y s tn y m .  —  
Z a p a le n i e  w y r o s t k a  robaczkdw eSto, w y s t ę p u j ą c e  p o d cz as  feiąży, 
b a r d z o j c z ę s t o  s p r o w a d z a  p r z e r w a n i e  c ią ż y ,  a j a m a  n ia e ia y  
u led z  m o g p a ła lw o  z a k a ż e n i u  p rzez  baeterium w U i J'.ontnĄMe. 
T a  okolic^iHiśc n a k a z u j e  śc i s łą  o b s e ą w a c y ę  w ( idpow iednic i i  
p r z y p a d k a c h .

d) I  n a  o d e r ó t :  c iąża  i po ród  z d a j ą  s ię  w p ły w a ć  n ie 
k o r z y s tn i e  n a  p rz e b ie g  z a p a l e n ia  w y r o s t k a  ro b a c z k o w e g o .  
L ic z b a  p r z y p a d k ó w  c ię ż k ic h  z a p a ł ®  tego  w y r o s t k a ,  spo
s t r z e g a n y c h  v\ p rzebiagm  c ią ż y ,  i | ś T  n ie w ą tp d w it f j  uderza j iM o 
w ie lk ą .  C ią ża  bow ie jn  u ła tw ia  p o w s ta n ig l ro z la n e g p  z a p ą le n ia  
o t tó e w n e j  i o gó ln eg o  p o so c zn iczego  z a k a z a n i a  u s t ro ju ,  s k u t 
k ie m  p rz e m ie s z c z e n ia ,  p rz e s u n ię c ia  się poszczególnyc-h  n a 
r z ą d ó w  p rzez  p o c ią g a n ie  i s tn i e ją c y c h  z ros tów  lub  z lepow , 
a  d a le j  s i ln e  u n a c z y m e n ie ,  p rze ro s t  n a c z y ń  ż y łn y c l i  i c h ło n 
n y c h  s p r z y j a j ą  ro z w i ja n iu  s ię  (ś jakażenia  tern w ięce j ,  że n a -

( Ic zy n ia  tę  p r z e b i e g a ją  w b e z p o ś r e d n ie m  są s ie d z tw ie  w y r o s t k a  
r o b a c z k o w e g o .1

e) Co do p y ta n i a ,  czy  i o ile c iąż a  z m ie n ia  ro k o w a n ie  
w prz"ehiegu Z ap a len ia  w y r o s t k a  ro b a c z k o w e g o ,  pó. t r u d n o  
j e s t  w y S iz ić  o d p o w ie d ź  w l ic zb ach ,  - g d y ż  z e s ta w ie n ie  ąĄjipra 
o b e jm u je  ty lk o  p r z y p a d k i  p ew n e ,  a w ięc  c iężk ie .  Z  p o d a 
n y c h  ; g i l d i e  w y n ik a ,  że  n a  6 9  c h o r y c h  z m a r ło  41 ,  czy li  
p rzesz ło  5 9 ° /0- —  a  da li# ,  że zapa lę i i ieG w yy os tk i i  r o b a c z k o 
w ego  w p ó ź n ie js z y c h  m ie s ią c a c h  c iąż y  d a je  ro k o w a n ie  g o r 
sze, n iż  we w dzesne j  c iąży .  W  k a ż d y m  ra z ie  ro k o w a n ie  
w  z a p a le n iu  w y r o s t k a  robaKzkovĆogo w o b e c /c i ą ż y  je s t
n iż  k ie d y i n d z ie j ,  a  w o^ó le  p rz e w a ż n ie  zle.

f )  N a  p y ta n i e  szósta ,  c z y  i o ile c ią ż a  u t r u d n ia  roz 
p o z n a n ie  z a p a l e n ia  w y r o s t k a  ro b a c z k o w e g o ,  p o ś red n io  p r z y -  
n a jm n if  i d a j e  a u to r  o d p o w ie d ź  n ie j a k o  tw ie r d z ą c ą  Z  c z t e 
re ch  p r z y p a d k ó w ,  k t ó r a f d o k ł a d n i e  o p isu je ,  w j e d n y m  ty lk o

Mfcierpienie ro zpo znan o .  R o z p o z n a n ie  znt-em z a p a le n ia  w y r o s tk a  
robaczkow fego  w c i ą ż y / m o ż e  b y ć  w  w ie lu  p r z y p a d k a c h  n a 
w e t  b a rd z o  t r u d n e ,  a z w ła sz c z a  w o s ta tn ic h  miesiąW ich le ią ż y ,  
s k ó r ę  m a c ic a  pow ięK sźona p r z y k r y w a  n i e j a k o  o k o l ic ę  k is zk i  
ś l e p e j . R o z p o z n a ć  z a p a la n ie  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o  w c ią ż y  
m o ż n a  p o m im o  i s tn i e ją c y c h  t ru d n o śc i ,  jeże l i  w ogó le  p a m ię 
ta ć  b ę d z ie m y  o stem, żeacR rp ión ie-  tó w y s tą p ić ip n o ż e  p o d cz as
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c iąż y  i j e ż e l i  z n a ć  b ę d z ie m y  o b ja w y  z a p a le n ia  w y r o s t k a  ro 
b a c z k o w e g o  poza  c iążą .

cj) O s ta tn ie  p y ta n i e  b rzm i:  c zy  i o ile w p ły w a  c iąż a  
n a  w s k a z ą h ia  f>[iera«łyjne, znane?  n a m  z c h i r u rg i i  ?" N a t u r a l 
n ie  n ie  z a s t a n a w ia  się a u to r  n a d  le cz e n iem  (c ie rp ie n ia  jak o  
ta k ie g o ,  g d y ż  w za sa d z ie  n ie  b ę d z ie  ono  in n e ,  an iże l i  lecze 
n ie  poza  c iążą ,  a  óg£g,nioiwe się  m u s i  do  z a p o b ie g an ia ^  o ile 
m ożnośc i n a p a d o m  p rzez  o d p o w ie d n io  z a c h o w a n ie  i przepis.y 
d y e te t y c z n e  R ó w n ie ż  p o d czas  najoadti w c ią ż y  t r z y m a ć  się 
m u s im y  w g łó w n y c h  zarMfec.h ż.asud, p r z y j ę ty c h  w  ch iru rg i i ,  
j e d n a k  ^ n a d z w y c za j  s m u tn e  w y n ik i  le c z e n ia  th g j l  c ie rp ie n ia  
w c ią ż y  s k ł a n i a j ą " a u t o r a  do z a ję c ia  s tan ow iska -  w ięc e j  KjjSJ " 
d y k a ln e g o  D la t ś g o  ra dz i  a u to r  w d a n y c h  p r z y p a d k a c h  p r z y 
s tąp ić  j a k  n a jw c z e śn ie j  do  z a b ie g u  o p e r a c . j j n e g g / j r a d y k a ł -  
nego  i sądzą, że ty lk o  w ten  sposób  p o s tę p u ją c ,  m o ż n a  o t r z y 
m a ć  lepsze , an iże l i  d o tą d ,  w y n ik i .  0  sz tu c z n e m  p r z e r w a n i u  
e ;ąż v ,  p ro p o n o w a n e m  przez  n ie l ic z n y c h  au to ró w ,  w sp o m in a  
a u to r  ty łk i?  n a w ia so w o ,  u w a ż a ją c  z a b ie g  t a k i  ,za p rz e c iw 
w s k a z a n y  i n ie b e z p ie c z n y .

K f ó l  z a p a le n iu  w -yrea tka  ro b a c z k o w e g o  w  pofogu w iem y  
m a ło  i n a  pozór z d a je  się: że p r z y p a d k i  t a k i e  są  n ie z w y k le  
r z a d k i? ?  Z d a n ie m  autora, t a k  n ie  j e s t  i sąd z i  on , że  c ie r p ie 
n ie  to w p o lb gn  je s t  n a w e t  do ść  ć&ęstę.e ty l k o  p r z y p a d k i  te, 
w ystępu jec ie  w p o ło g u ,  u w aża  się i r o z p o z n a j e  n a jc z ę śc ie j  
j a k o  z a k a ż e n ie  połogow e. T u  p r z y t " z a  cz te ry# własne"'-'s-po- 
s t r z e ż e n ia  i w s p o m in a  -o$12  p r z y p a d k a c h  z e b r a n y c h -2 p i 
ś m ie n n ic tw a .  Co do rozpoznanijr .  to w edług '"  autlbra nale.gy 
o p ie r a ć  się na, n a s t ę p u ją c y c h  w z k a z ó w k a c h :  a) b i a k  z w ią z k u  
p o m ię d z y  o g n i s k ie m  T h o ro b o w e m ,  a  c z ę śc ia m i  p l* o w e m i ;
b) w y s tę p o w a n ie  c e c h u j ą c y c h  n a w ro tó w ,  po go rszeń  z p rz e 
w a g a  o b ja w ó w  je l iU n fy ó l i ;  cj) w y s tę p o w a n ie  c ie r p ie n i a  BRz 
p o ś red n io  ldeffial po pTżiotlzie, a  w ięc p rę d z e j /^ a n iż e l i  z w y k le  
p o ja w ia j ą  s i i fA jb jaw y  z a k a ż e n ia  p fd o g o w j^ o ;  d) pćrprzednio 
przeb*yte n a p a d y 1 z a p a le n ia  w y r o s t k a  ro b a c z k o w e g o .  N i e k i e d y  
j e d n a k  rozjgóznani-y zapalenia? tegft' mo'żre»b$>« bardzB  trudrifr; 
zw łaśzcza f g d y  c ie rp ie n ie  p r z y b ie r a  c h a ł a k t e r  z a p a le n ia  p rz y -  
m a c ic z n e g o .  . ja k  to op isa ł  T r e u b .

S to s u n k o w o  n a jzw ię ź le j  o m a w ia  aiutor w p ły w  z a p a l e 
n ia  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o  n a  s t a n  części p łc io w y c h  k o 
b ie c y c h .  Z a s t a n a w i a j ą c  .'się n a d  s p r a w ą  z w ią z k u  p r z y c z y n o 
w ego  m ię d z y l łz a p a le n ie m  w y r o s t k a  ro b a c z k o w e g o ,  a z a p a le 
n ie m  p r z y d a t k ó w ,  m o ż n a  p rz y p u ś e ió y ż Ć 1:'

a) z w ią z e k  ten  m o że  w s a le  n ie  is tn ieć ,  a  o b i e ‘ s n r a w y  
ch o ro b o w e  m o g ą  się zna leźć  ó'bdk s ieb ie  z u p e łn ie  p r z y p a d 
k o w o ;  b) z a p a le n ie  w y r o s t k a  ro b a c z k o w e g o  m oże  się s ta ć  
p r z y c z y n ą  zapalen ia ,  p r z y d a t k ó w  macicy .; c) z a p a le n ie ]  p r z y 
d a tk ó w  m oże  b y ć  c ie r p ie n ie m  p ie r w o tn e m .  a  z a p a le n ie  w y 
ro s tk a  ro m ic z k o w e g o  n a s tę p o w e m .  A u to r  s k ł a n i a  się do źh- 
patP-ywania, że b e z w a r u n k o w o  z n a c z n ie  częściej z a p a lć n ie  
w y r o s t k a  ro b a c z k o w e g o  p o w o d u je  z m i a t i y * w  p r z y d a t k a c h ,  
an iże l i  o d w ro tn ie .

N ie ty lk o  p r a w a  t r ą b k a ,  5 d e  i lew a  s t ro n a  m oże  b y ć  
n a s tę p o w o  za ję tą ,  a w s k a z u je  n a  to sp os trzeż en ie ,  d o k ła d n ie  
o p is an e  pgzez a u tp r a ,  w k tó r e m  z a p a le n ie  d z iu r a w ią ć e i  w y 
ro s tk a  ro b a c z k o w e g o  w y w o ła ło  ro p ien ie  w  obu  t r ą b k a c h  
i macic#-. W  t a k i c h  przyfiadk-aćli o cz y w iśc ie  t y l k o  z a b ie g  
od  s t r o n y  j a m y  b rz u s z n e j  jes t  j e d y n i e  w s k a z a n y .  Z d a n ie m  
a u to r a  zapalen ie ,  w y r o s t k a  ro b a c z k o w e g o  m oże  s p r o w a d z ić  
n ie p ło d n o ść  w  n a s tę p s tw ie  p ro c e s u  z a p a lu e g g  w  zakresije3 m ie 
d n i c y , —  mfi2e Ł p w n ie ż  u s p o s a b ia ć  do, c ią ż y  t r ą b k o w e j .  J a k o  
d o w ó d  p r z y t a c z a  p r z y p a d e k ,  w k t ó r y m '  n ęzw in ę la  się c iąża  
t r ą b k o w l i  p raw S ; a  j3Ł v  o p e ra c y i  w y k a z a n o  l iczne  z ro ś ty ,  
k tó r e  o ta c z a ły  t r ą b k ę  p ra w ą  i w y ro s t e k  ro b a c z k o w y .  W  p r ^ ' -  
p a d k u  ty m  w y s tę p o w a ły  p rz e d te m  k i l k a k r o t n i e  o b j a w y  n a 
p a d u  z a p a le n ia  w /y rćs tk a  ro b a c z k o w e g o .

Z n a c z n a  l iczbą  k ob ie t ,  c r e r p ią ć y c h  n a  z a p a len ie  w y r o 
s t k a  ro b  l i c z k o w e g o ^ 's k a rż y  sję n a  b'ple p o d czas  m ie s i ą c z k o 
w a n ia  (dysmenorrhoea). Bole te w y s tę p o w a ć  m o g ą  u k o b ie t ,  
m a j ą c y c h  w  n a s tę p s tw ie  z a p a le n ia  w y ro s tk a  r o b a c z k o w e g o  
c h o re  p r z y d a t k i  lm tc ioy , co j e s t  ł a tw o  z ro z u m ia łe ,  j a k  n ie 
m n ie j  w ta k i c h ,  w k tó r y c h  ż a d n y c h  z m ia n  w  z a ł f r ^ i e E z ę ś b i
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p łc io w y c h  w y k a z a ć n i e  m ożn a .  A u to r  z a t d n  p rz y p u s z c z a ,  że 
p r z y c z - ’iię bó lów  m ie s i ą c z k o w y c h  u k o b ie t ,  ‘ju a leżąc y c l i  do 
te j d ru g i e j  g r u p y ,  m o ż n a  t ló m a c z y d  m i ś k i e m  n a  n e r w y ,  p rz e 
b ie g a j ą c e  w 'plirn (jenito-mkrica. w ra z  z n a c z y n i a m i  w bez- 
p o ś r e d n ie m  są s ie d z tw ie  w y r o s t k a  ro ! )aczk ow eg o . N a w e t  n ie 
z n a c z n e  n a c ie k i  z a p a ln e  lu b  p o z a p d n e  ko lo  n a c z y ń  i n e r 
w ów  s p r a w i a ć  m o g ą  w  ta k i c h  p r z y p a d k a c h ,  że ro zsze rze n ie  
sp lo tó w  ż y ln y c h  p rz y  n a w a l *  m ie s i ą c z k o w y m  p o w o d o w a ć  
m oże  bole p rze z  u c i s k  ryi nerwyy.-*^

Z a p a le n ie  w y r o s t k a  ro b a c z k o w e g o  s ta ć  się z a te m  może 
p o ś r e d n ią  lu b  b e z p o ś r e d n ią  p r z y c z y n ą  p r z e r w a n ia  c ią ż y ,  z a 
k a ż e n i a  wnętrzja* c ięż a rn e j  lu b  po łogow ej m a c i c y ,  śm ie rc i  
płodui, 1 n ie p ło d n o śc i ,  c ią ż y  z a m a c ic z n e j ,  z a p a l e n ia ’ ro p n e g o  
p r z y d a t k ó w  m a w c y ,  zaM ilen ia  p rz y n ia c ic z n e g o ,  a w re szc ie  
berków m ie s i ą c z k o w y c h .  W o b e c  teg.ó, w edh ig ru iu tu ra ,  z a p a le n ie  
w y r o s t k a  robaczkow|eg'<!> u k ob ie t ,  b ę d ą c y c h  w pełn i ż y c ia  
p łciowego)! n ie  m oże b y ć  posta w ionę  n a  ró w n i  z tem  sa m e m  
c ie rp ie n ie m  u m ężc zy ż n .  Do n ie b e z p ie c z e ń s tw  bo w iem  w ła 
ś c iw y c h  z a p a l e n ia  w y r o s t k a  ro b a c z k o w e g o  d o l i c z y ć  m u s im y  
u k o b ie t  t a k i c h  jeszcze n i e k o r z y s t n y  w p ły w  te,g'0 c ie r p ie n i a  
n a  części rodfie. T o  d o d a tk o w e  n ie j a k o  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  
u k o b ie t  ►zagraża tiik  d o b rze  Szyciu, p ik o też  i p r a w id ło w e m u  
f u n k e y o n o w a n i u  części  r>>dnyęh. Z e  s t a n o w i s k a  z a te m  c z y 
sto g in e k o lo g ic z n e g o  rad z i  a u to r  k a ż d e  z a p a la n ie  w y r o s t k a  
ro b a c z k o w e g o ,  o b ja w ia j ą c e  się n a p a d a m i  z W y tw o rzen iem  
wypoeiiyyAi t a k  z a p a le n ie  pospolite ,  j a k  i d z i u r a w i ą c y  u k o 
b ie t  p rz e d  w ygasi. ięc jf t in  ozy.nnogei p łc io w y c h  le cz y ć  r a d y 
k a ln i e ,  o p e ra c y jn ie .

J a k  j u ż  z tego  w y c ią g u  w id a ć ,  a u to r  o p ra ć p w a l  r z ecz  
w s z e c h s t ro n n ie ,  d o p ie ro  j e d n a k  p ilne  p r z e s t u d i o w a n i e  ca łe j  
p r a c y  inoże p o u c z y ć  w l i c z n y c h  ążczeg ó łach .  i l^  m a t e r y a l u  
i m yśli  w n ie j  n ag u o m a d z i l .  Z a z n a c z y ć  m uszę ,  że g łó w n y  
n a c i s k  w sw e j  p o ^ y  po łoży ł a u to r  n a  jQ nió .w ien ie j .w plyw u 
c i ą ż j j ś n a  p rz e b ie g  z a p a l e n ia  w y r o s t k a  ro b a c z k o w e g o .  W p ro s t  
o r y g i n a ln e m  zaś n a z w a ć  w y p a d a  z a s ta w ie n ie  p r z y p a d k ó w  
w e d łu g  p o sz c z e g ó ln y c h  m ie s ię c y  t r w a n i a  c iąż y .  Z  z e s ta w ie 
n ia  t a k ie g o  p rz y c h o d z i  a u to r  do n ie s p o d z ie w a n e g o  wy n i k u ,  
że  m ie s iące  ^ ro dk oy w e  c ią ż y  n a jw ię c e j  u s p o s a b ia ją  do  n a 
p a d u  z a p a l e n ia  w y r o s t k a  roluiczkowOgO. Rzec-z b ąd ź  co bąd ź  
n o w a  i b a fd z o  c ie k a w a .  R a d y k a l n o ś c i ą  z a p a t r y w a ń  ąwoicli 
n a  lec z en ie  s t a j e  a u to r  w sprzjycznaśjci z F r a e n k l e m ,  a u to 
r e m  n a jw ię k s z e j  m onografii  w te j kwęsKyi, z b l iż a  się n a t o 
m i a s t  do  a u to r ó w  f r a n c u s k ic h .  W re s z c ie  pod no s i  a u to r  w sw ej 
p r a c y  p o t r z e b g ;o d p o w ie d n ic h  z e s ta w ie ń  s t a t y s t y c z n y c h ,  k tó 
r ę d y  m o g ły  ro z ja śn ić  p y t a n i e , , jażali — z a p a le n ie  w y r o s t k a  
r o b a c z k o w e j *  n ie  p o w in n o  byććęta lę ,  zaliczane, do cierp ie l i ,  
s p r o w a d z a j ą c y c h  w n a s t ę p s tw ie  n iep łod no ść .

K o ń c z ą c  s p r a w o z d a n ie  z a z n a S H ó  n a lh ży ,  że p r a c a  ta  
o p rócz  w y c z e r p u ją c e g o  p r z e d s ta w ie n ia  p r z e d m io tu  z a w ie ra  
w ie je  n o w y c h  m y ś l i  i p o g lą d ó w , przez:• co, s t a ła  się n i e z a w o 
d n ie  c e n n y m  n a b y t k i e m  n a sz e g o  p iś m ie n n ic tw a .

Dor. Dr. Fr. Koźmiński.

iv. W y c i ą g i .
D r e u w .  L e c z e n ie  t o c z n i a  (lupus) w p r a k t y c e  c o d z i e n 

n e j  l e k a r z a ,  o r a z  b a d a n i a  h i s t o l o g i c z n e .  (Berliner khnische 
Wochenschrijftj Nr. 47, 9(904). Postępowanie au tora  je s t  n astępu

jąc e :  zaczyna on leczenie chlorkiem etylu, później wfeipra w m ie j
sca za jęte  toczniem zgęszczony kw as solny, nasycony wolnym chlo
rem (acidutn hydrochlor. crud. saturat. cum chloi:n). Chlo
rek etylu nietylko znieczula, ale także w yw ołu je . Zlodowacenie 
m ie jsc  uległych toczniowi. Dzięki tejnti lei3euiu autor otrzymał 
dobre Wyniki w żS Jp rzy p a d k a ch  tocznia Wcieranie  kwasu solnego 
w m ie jsca  za jęte  toczniem, odbywa się patyczkiem, obwiniętym watą 
i zamaczanym w kwasie solnym ^zaw tóra jącym  chlor. W cieranie to 
należy stosować tak  długo, aż wrzody tocznia zabarw ią się na bia- 
ławo-szaro. W  toczniu j a m y  nosowej,  warg, w gruźliczych ropniach 
i prze^kaÓh, u osób nerwowych i wrażliwych, które 'ilodowli&enia nie 
znoszą, wykonywa D. przyżegan ia  kwasem  solnym w uśpieniu chlo

roformem, a po zadziałaniu kwasem solnym posypuje m iejsca nad
żarte  eugofonnem. Po dwóeli dniach tworzy S ię  strup, który następnie  
po dwóch tygodniach odpada wraz z guzkami tocznia. Drouw przy
tacza dobre wyniki, które otrzymał tą m etodą u chiop, (^dwunasto
letniego, u którego toczeń pospolity wystąpił jeszcze w pierwszym 
roku życia;  w innym przypadku, u pacyenta 44-letniego, u którego 
toczeń wystąpił na twarzy już  w siódmym roku życia: w tym pizy- 
padku po rozmaitem leczeniu pokrył autor m ię jsca ubytku ® p o 
mocą prz.ęS-zczepieuia .skóry. Po dwóch latach jednakże  wystąpił} 
w bliznach nowe ogniska, wielkości talara.  Po dwurazowem zasto- 
sowauiu ęjilorku ejSlu i przyżegania jąfc wyżej, powierzchnia po
kryła j S ę  naskórkiem. Dobro wyniki otrzymał D. także w toczniu 
nosa. L e czenie jam y  nosowej od wewnątrz odbywa się najlepiej 
w znieczuleniu kokainowem, albo w uśpieniu. Strupy  odchodzą 
z opatrunkiem. Ho się tyczy badań histologicznych, to D. wyko
nywał j e  na skraw kach, wyciętych z m ie jsc /za jętych .  Pod drobno- 
widem guzki miały ciemną barwę z powodu licznego wyemigrowania 
leukocytów tak, że koprórek, charakterystycznych dla guzka, m ia
nowicie komórek limfoidalnych, nabłonkowych, olbrzymieli i plazma- 
tycznych rozpoznać nie można, gdyż sft pokryte leukocytami. N a 
czynia. są  ciemniej zabarwione również z powodu leukocytów, które 
n agrom adza ją  się w świetle naczyń; wchodzą ono i wychodzą przez 
pizepaeanie (diapeae&ś). W otoczeniu spostrzega się obrzęk po
boczny. Zatem kw as*so lny ,  nasycony wolnym chlorem, j e s t  dosko
nałym środkiem leczniczym tocznia. Podęzfts zctknięijfa ' s ię  tocznia 
z kwasflm solnym powstaje we wrzodzie tak  wielkie wywędrowame 
białych ciałek krwi do tkanki gruźliczej,  że tkan kę  tę trudno roz
poznać- jak o  gruźliczą. T a k  chyże wywędrowame leukocytów dotych
czas nie było znane. Kw aąfeolny  m a  t-ę, zaletę,  żg !leczenie nim je st *  
tanie i proste. Gdyby nawet powstał nawrót, to łatwo powtórzyć 
raz na t r a f  m iesiąc^  pr.Ażoganie miejSp zifiętych toraniem. Ważnem 
j'0’s t  także, że lecaeuie odbywać się może ambuhiuiryjnie, ponieważ 
kilkorazowe eitergiczne przyżegnnie, które j e s t  prawie bezbolesne, 
Wystarcza do dośzbTątnego wyleczenia tocznia. Szczególnie przez 
kombm acyę tej metody z terapią naświetlania można otrzymać 
dobre i R a ł e  kosmetyczne wyniki, przyejsem metodę P insena  mo
żemy zastosować przedmą!bo, co lepiej,  po przyżeganiu kwSsem so l
nym. Także  kombinacya z kwasem pyrogalusowym i t. d. w da- 
n'ym przypadku prowadzi do celu. Dr. 'J. B. S o k a l ftLwów).

V. .Mi h e l  li .  K lu k i  s k ó r n e  i  i c h  l e c z e n ie .  {i\fóndtshef te 
fu r  DermaHologie T. X X X I X ,  4904, Nr. 6)7, N a  ostatnim między
narodowym kongresie  dermatologicznym w Berlinie przedstawił protl 
Mibelli 'AjRarmy wyniki swego l e c e n i a  raków skórnych zapomocą 
kwasu aysepawego A s ,  0„ .  J a k  wiadomo, ju ż  w roku 1,8!)7 Cerny 
i Trunoćek ogłosili wyniki lejzniąze w tym kierunku zapomocjnsto- 
sowania As,  (I, w rozczynaćh wodnoalkoholowych. Próby innych 
autorów, którzy^według tej samej metody przeprowadzali swe ba
dania, doprowadzały do rozmaitych, najczyściej ujemnych wniosków. 
(Również i referent w trzech przypadkach  *l^zon yęli  ściele według 
metody łseipiy-Truiiećek, d e  spostrzegł  wybitniejszego wpływu le
czniczego. Iftzyp. rfyer.). Autor,  u w a ż a j ą  za przesadne zapatij-ywa- 
nie wielu . chirurgów, którzy jak o  j-ędyny , pewny-’ środek leczniczy 
u w aża ją  wycięcie tkanki zrakowaciałc j  wraz z otoczeniem w możli
wie największych granicach, z nalężnem uznaniem zapatru je  się na 
wyniki, j a k ie  w nowszych czasach  uzyskano zapomoeą foto- i radyotera- 
pii; j e d n ak o w o ż y e  względów c z y s p  p rak w c z u jc h ,  radziT eż  nie zapo
minać i o środ kach  chemicznie działa jących, żrącafch, które przede- 
wszystkiem leM rłom -praktykom , nie rozporządzającym kosztownymi 
przy K ąd am iL B o en tgena  i F in sen a ,  niepospolite m ogą  oddać usługi 
Mibelli przeprowadził swoje badania na ',2(1 przypadkach, których 
h is iorye  choroby równocześfwe pod a je ;  z t y « i  15 wyleczono zupeł- 
nio i trwale; w pięciu pozostałych wynik hyl albo zupełnie niedo
stateczny (jeden tylko przypadek), albo po uzyskanem zabliźnieniu 

j jSz jbko przyszło do nawrotu, albo wreszcie wyleczenie było tylko 
częściowe. “ "Stosowano tro jak ie  m-ięszaniny: 1) zawiąsina ASg Q,, .w>- 
dnoalkoholowa w zgęąjczeniu n a j c z ^ i e j  silniojszom, niż płyn, po
dany przez iGęrimgo-Trufigćka, a mianowicie -w stosunku 1 : T00 , 
niekiedy 1: 2.00, rzadc.ej 2r>:  100. '.S)^ Zawiesina alkoholowo - ete
rowa w' s to su nku :  As, 0» Ilfe—.2/5'0, alkohol i ^ t e r  Sa 50'0.  ?{£) Z a
wiesina wodnoaikoholowa-eterowa w s to su nku :  A s ,  Os 1,0 woda prze- 
kroplona#e0,0, e ter siarczany 3,Q;Q, alkohol 30 ,Oh 4) Żolatynaj B S że-. 
nikowa w jrtosnnku 1, j L l u b  3 %  As^-D,,. 1’ ierwszą m etodą leczono 
(i przepadków, w których było 5 wftleczeń zupełnych, a jeden \yynik 
ujemny; był to jedn ak  bardzo ciężki przypadek wrzodu żrącego. 
D rngą metodą leczono 9 przypadków wrszystlde  z wynikiem do
datnim; w jednym  tylko przys-żło do n a w r o t u ł k t ó r y  po ponownem 
Zastosowaniu tejże metody można rówiKzS uważać za ostatecznie 
wyleczony. Trzecia metoda, zastosow ana w trzech przypadkach ,  da la  
trzy wyniki ujemne; były to j e d n a k  rozpaczliwe przypadki,  powi-
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kłane ze zniszczeniem chrząstki  nosowej.  W reszcie  czw artą  metodą 
wyleczono zupełnie 2 przypadki,  podczas gdy w trzecim przyszło 
do nawrotu ju ż  po 2 m iesiącach ; m etoda ta n ada je  się najbardziej 
do zastosowania, gdy chodzi o ra k a  na miejscach, gdzie założenie 
opatrunku  j e s t  utrudnione, np. na wardze; wtedy pędzluje się od
powiednią mieszai iną żelatyny, która  tężejąc,  bez opatrunku przy
lega doskonale. Przygotowanie odpowiednich zawiesiu wymaga po
przedniego przygotowania mieszaniny wodnoalkoholowej, względnie 
eterowoalkoholowej, do których dopiero wsypuje się A s ,  0 „  którego 
część tylko się rozpuści,  a reszta utrzyma się w zawiesinie ; przed uży
ciem należy płyn zam ieszać;  wskazówka ta m a szczególne znacze
nie, gdyż arszenik, wsypany wprost do wody, rozpuści się w niej 
całkowicie i po dodaniu alkoholu pozostanie w rozczynie. Co się 
tyczy metody leczenia, to je st  ona bardzo prosta :  po oczyszczeniu 
wrzodu, względnie poprzedniem wyskrobaniu, przykłada się n a  po
wierzchnię ra k a  wacik, zamaczany w wymienionych rozczynach, po
czerń zakłada się opatrunek u sta la jący ;  co 24 godzin zmiana wa
cika i opatrunku. Najlepsze  więc wyniki otrzymał au tor  ze stoso
wania rozczynu alkoholowo-eterowego. który  też najgoręcej poleca; 
blizny, jak ie  po zastosowaniu tej metody pozostają , s ą  płaskie i mało 
widoczne: ze wszystkich więc metod leczniczych pod względem ko
smetycznym tę metodę uważa on za najlepszą. Na tej podstawie 
poleca j ą  we wszystkich przypadkach  raków skórnych w okresie 
początkowym, gdzie przebieg kliniczny i budowa m ikroskopowa nie 
świadczą o złośliwości raka .  Odnośnie do oceny stopnia złośliwości 
raka  au tor  uważa lbrmy, które rozpoczynają się pod postacią  cho
roby Page ta  (carcinomatosis cr/fis mammae, P agets disease), lub 
xerodenna pigmentosum  za specyalnie złośliwe, a zatem uiekwa- 
]ifikujq.ce się do wymienionego leczenia; również zn złośliwe uważa 
raki skórne, powstałe w tkance  tocznia (epithelioma m  łupo), lub 
na znamionach barwikowych (pigwenłnaez-i), wreszcie rak i ,  ce
chujące się specyalną etyologią, j a k  np. raki  kominiarzy lub u ro
botników w rafineriach  nafty: za dobrotliwe zaś,  przynajmniej 
w początkowym okresie,  uw aża raki ,  które rozwija ją  się na tle 
t. zw. chorób skórnych przed rakowa tych {praecarcinom atose Der- 
małoscn), np. cornu cutaneum , verruca seborrlioica, koralowa 
senile  itd. B a d an ia  mikroskopowe, które au tor prawie w każdym 
przypadku przeprow adzał ,  d a ją  pod względem rokowania,  a  tein 
samem i co do wyboru leczenia, nieraz bardzo cenne wskazówki; 
t a k  np. najlepsze wyniki otrzymywał autor zapomocą swej metody 
w formie raków o drobnych komórkach ze s labem  bujaniem tkanki 
łącznej (t. zw. Basalzellenkrebs- Krowpecher); na mniej dobre ro
kowanie pozw alają  rak i  o dużych komórkach, t. zw. Stachelżellen 
lub Stachelbasalzellenepitheliome Krowpecher Beck. Również i ze 
s tanu tkanki łącznej pewne dane prognostyczne wyciągnąć się da
dzą. Za odpowiednie do leczenia arszeniluom uważa M. postacie 
raka , w których nacieki komórkowe * ą  skąpo, a rusztowanie łączno- 
tkankowe okazuje  wejrzenie włókniste (Epiihelionia adenoides, 
basocellnrare Krowpecher i Epitheliom a planocicatriciale Da- 
rier); wrzód żrący ( Jacob )  uważa autor za postać, odznaczającą się 
specyalną miejscową złośliwością; pnmiino iż posiada budowę włó
knistą  podłoża i’ skąpe  nacieki przyblonkowe, do leczenia arszeni- 
kiem też się nie nadaje.  Steuermark.

Dr. N a d o i e c z n y .  (Monachium).  O S c h o r z e n i a c h  u c h a  
ś r o d k o w e g o  w o d r z e ,  ( Ja h rb . der Kinderheilkunde 10, VIII, 
1904). N a  podstawie badań klinicznych 100 dzieci podczas ep ide
mii w roku 1903 doszedł autor do następujących  wyników: l)  Ostry 
nieżyt 1 ostre  zapalenie wypocinowe, a względnie ropne, ucha środ
kowego należą do zwykłych powikłań odry. 2) Powsta ją  one w pier
wszych 2 tygodniach po wybuchu, nieraz już  w okresie  zwiastuno
wym, mniej często podczas łuszczenia się osutki. 3) Rozwojowi 
zaburzeń usznych sp rzy ja ją  sprawy chorobowe ze strony płuc i dróg 
oddechowych, dlatego trzeba się starać,  by im zapobiedz już  w sa 
mym początku. 4) i 5). Powikłania zapalne ucha środkowego roz
poczynają  się objawami podmiotowymi, przeb iega ją  łagodnie, m ając  
dążność do go jenia się: tylko mula część przypadków kończy się 
gruźlicą wyrostka sutkowego, lub nawet głuchoniemotą. 6) WCze- 
snem zapobieganiem zaradczem nieraz uda się położyć tamę wypo
cinie w jam ie  bębenkowej, a w razie przebicia błony bębenkowej 
osiągniemy przy odpowiednich zabiegach leczniczych zagojenie prze
ciętnie po 3 tygodniach; przypadki zaś, wcale nie leczone lub z a 
niedbane, często pozostawiają znaczne zniszczenie i upośledzenie 
słuchu. Dr. Korni.

P i o n t k o w s k i j .  D z i a ł a n i e  m y d e ł  n a  g r u c z o ł y  p e p sy -  
n o w e .  (R usskij IFracS 1904, Nr. 39). J u ż  Glńżyu i Lobasow  wy
kazali w pracowni prof. Pawiowa tam ujące  działanie tłuszczów na 
wydzielinę soku żołądkowego. Sokołow stwierdził,  że wpływ ten je s t  
natury  odruchowej z błony śluzowej dwunastnicy. N astępnie  Wir- 
szubskij  wykazał, że t łuszcze w połączeniu z pokarmom skrobiowym

tam u ją  wydzielinę soku żołądkowego w ciągu całego okresu  t ra 
wiennego, w połączeniu zaś  z b ialkanami tam u ją  wydzielinę soku 
jedynie w pierwszym okresie,  w następnym zaś podnoszą ją .  Autor 
powziął zam iar  szczegółowo zbadać  te z jaw iska ;  w tym celu wy
konał on w pracowni prof. Paw iow a szereg  doświadczeń na psie 
z przetoką żołądkową i dwuuastnicową. Okazało się, że wlewanie 
do dwunastnicy 100,0 oliwy sprowadza wydzielinę soku żołądko
wego po upływie 2 godzili: iv razie zaś bezpośredniego wiewania 
oliwy do żołądka wydzielina pokazywała się dopiero po 4 godzi
nach. S tąd  wynikło, że tłuszcz tam uje  wydzielinę soku żołądko
wego odruchowo, dzięki przetworom, pow sta jącym  z tłuszczu w dwu
nastnicy. Gliceryna —  przetwór rozkładu tłuszczu —  niema soko- 
pędnego działania, j a k  to wykazał au tor ;  kwasy tłuszczowe, n. p. 
oleinowy, przeciwnie —  sprow adza ją  energiczne wydzielanie soku 
żołądkowego po upływie 3 5 — 40'.  Ponieważ kw asy tłuszczowe w po
łączeniu z t reścią  alkaliczną dwunastnicy tworzą mydła, au tor  po
stanowi! zbadać ich działanie. Okazało s ię,  że oleinian sodowy, 
wprowadzony do joliia , wywolai wydzielinę soku ju ż  po upływie 
15— 20', więc o 2 razy szybciej,  niż sam  kw as tłuszczowy: takież  
wyniki otrzyma! P., gdy wprowadzał mieszankę kwasu tłuszczowego 
z żółcią: sok żołądkowy zaczął pokazywać się już  po 15— 20', j a k 
kolwiek sam a żółć nie pędzi soku żołądkowego: oczywiście, w po
łączeniu z kwasom tłuszczowym żółć dostarczan iu  alkaliów, niezbędnych 
dla wytworzenia mydlą. W  następnych doświadczeniach P. podda
wał w termostacie tłuszcze działaniu żółci i soku trzustkowego; 
w ten sposób otrzymywał on mydlą,  tak  j a k  tworzą się one 
w ustroju. Wprowadzenie otrzymanej mieszaniu do dwunastnicy 
sprowadzało wydzielinę soku żołądkowego po 15— 20'. tak j a k  i po 
oleiniauie sodowym. Z tych doświadczeń wynika, że tłuszcze samo 
przez się tam ują  wydzielniczą czynność gruczołów żołądkowych; 
przetwory zaś ich rozkładu, mydła, podnoszą w wysokim stopniu 
wydzielniczą pracę żołądka. Witold. Orlozcski (Ptbg.).

G e r l n i r d t .  R o z p o z n a w c z a  i l e c z n i c z a  w a r t o ś ć  n a k ł u 
c i a  l ę d ź w io w e g o .  ( Miłłeil. ans den Grenzgeb. der Pled. und  
Chirurgie , 1904).  Nakłucie  lędźwiowe m a  wielkie znaczenie dla ró
żniczkowego rozpoznania gruźliczego, a  ropnego zapalenia blon 
mózgowych. Badanie bak terio log iczn e  i cytologiczne płynu, jakoteż  
oznaczenie b iałka może bardzo ułatwić rozpoznanie. Praw ie  w 3/< 
przypadków gruźliczego zapalenia opon znaleziono laseezniki Kocha, 
w przypadkach nagminnego zapalenia opon rf^/ozYft&wjWeichsolbąuma. 
W ropnem zapaleniu opon znajdowano gronkowce i paciorkowce. 
W przypadkach ,  gdy zapalenie opon wystąpiło j a k o  powikłanie 
innej choroby, znajdowano zarazki durn, grypy, b. coli, tetrage- 
nusa , nawet promienicę. Zwiększona ilość b iałka wskazuje  zawsze 
na stosunki patologiczne (prawidłowo płyn mózgowo-rdzeniowy za
wiera 0 ,2— 0,5%o białka). B ia łko  w większej ilości występuje  także 
w wodogłowiu, guzach mózgu i kile mózgowej. U chorych, zaży
wających jo d e k  potasowy, wykazano b ra k  odczynu jodowego w pły
nie z wyjątkiem ropnego i gruźliczego zapalenia opon i na ten 
punkt  autorzy francuscy k ładą wielki nacisk. W zapaleniu suro- 
wiczem opon główną cechą rozpoznawczą je s t  zwiększenie ciśnienia 
płynu mózgowo-rdzeniowego. Obecność krwi w płynie świadczy
0 przebiciu ogniska udarowego do kom ory ,  albo o zniszczeniu 
tkanki mózgowej przy pęknięciu czaszki. Leczniczo działa nakłucie 
w zapaleniu surowiczem opon, w przypadkach bólów głowy, towa
rzyszących błędnicy. Czasem po kilkakrotnem  stosowaniu w prze
wlekłem wodogłowiu przychodzi do znacznego polepszenia. Wyniki 
lecznicze w zapaleniu gruźliczein i ropnem są  niestety żadne. 
Gumpreclit  zebrał z piśmiennictwa 15 przypadków, które skończyły 
się po nakłuciu śmiertelnie. Zejście  to można było j e d n ak  tak  samo 
przypisać samej chorobie, dotyczyły one bowiem głównie guzów 
mózgu. Najp ierw  ginął oddech, potem tętno, j a k  to bywa przy 
spraw ach mózgowych. Gumpreclit  wspólnie z innymi przyjm uje tu 
zamknięcie otworu Monroa i niejako wessanie mózgu w swą oponę 
kostną. W ynika z tego, żo przy guzach móżdżku i mózgu nakłucia 
lędźwiowego robić nie wolno. Płyn należy odpuszczać bardzo powoli. 
Ból głowy, występujący w 5 — fi godzin i trw ający  czasem ki lka  
dni, dalej —  występujące zawroty głowy, lub i wymioty, porównywa 
Nissl  z m orską  chorobą, gdyż w ystępują głównie przy siedzeniu
1 chodzeniu; u chorych leżących są rzadsze. Zdolność wytwarzania 
się płynu je s t  bardzo szybką  i si lną po nakłuciu, świadczą o tem 
powtórne nakłucia. (W  klinice chirurgicznej krakow skie j stosujemy 
na wielką ska lę  nakłucie lędźwiowe w celu znieczulenia. W ypu
szczamy dużą ilość płynu bo około 10 -c tm .3. Wyniki s ą  bardzo 
dobre:  bardzo rzadko występują bole głowy. S ta ty s ty k a  nasza obej
muje już  k i lkaset  przypadków. Z ejśc ia  śmiertelnego w skutek  na
kłucia nie mieliśmy. Szybkie wytwarzanie się płynu mózgowo-rdze
niowego w nakłuciu spostrzegaliśmy również przy powtórnych na
kłuciach. Przyp. R ej.). Dr. A dolJ Klęsk.
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A. U f f e  11 h e i  m e r .  O d d z ia ły w a n i e  w z a j e m n e  b ło n i c y
i p ł o n i c y .  'Ąyfąhrhuch der Kinderheilkitnde l jy/YIII, 1-904). Za 
podstawę swej pracy uważa autor spostrzeżenia, po czynione* śv u l  
Cbiiskiej klinice pądyatv#cznej w 8 @ t i ą g u  ostatnich 6 lat ;  mato- 
ryał obejm uje 294  przypadków płonicy; pomiędzy nimi było ró- 
wnoclprire  55  chorych ua błonicę z znamiennymi prątkam i Loftłera 
w znaaznęj liczbie! Wnioski, do jak ic h  U. dochodzi, in teresu ją  tak 
k l i in sS n J ,  j a k  i epidemiologa: z tego powodu zas ługu ją  na szcze-j 
gółową wzmiankę. 1) W 'każdym okresie  choroby niożJB s ię ’ kombino- 
wfcćftłdonica z p ł o n i c ą —  i odwrotnie. '.'8')' W pierwszym przypadku, 
t. j. przyjfsjjrawie błoniczej, a  względnie dhińtou, przystępująca  płp.- 
nieairiarażti  cliprego na wielkie niebezpieczeństwo, co zwykle nieuki 
miejsca, je śl i  te 2 .sprawy w odwrotnym po sobie^naSttfpują po
rządku: “ Ajj J g j l i  następowa pfonića . towarzyszyła pierwotnej) sprawie 
błoniczej,  to prawie zawsźu można* udowodnić zakażenie szpitalne; 
z tego powodu o wiele rzadziej wykazano tak ą  kombinacyę w p ra 
ktyce prywatnej.  4)*pkolic.ziyośł8, iż zarażenia się judem  płonicy 
dzieci, umieszczonych . w pawilonie dla chorych hłoni.ozych, miały 
m iejsce w zntfezpycb odstępach ę?zasu ,  wcale Met*wy k l u c $  zakaże
nia szpitalnego, a przemawia raczej za nadzw'yc®ajną siłą żywotną 
i uporozywosAią jadu ,  nie da jąqegd *s ię  usunąć mimo najstarannie j  
piłzeprowadćoaej desinfekeyi. 5) Jjierwszfc- Z możliwych kombinacyi 
pod)Ł2) przytoczonych objawiń się raptownie podniesioną ciepłotą, 
k tóra  atoli w lekkich przypadkach w stosunkowo krótkim  czasie 
znowu spada  i to stopniowo, fi) Olftfes wylęgania w fc.j właśnie 
kombinacyi bywa nadzwyczaj krótki. 7) Pam iętać  należy, iż praw
dziwa błonicąyobok plonićy nie zawsze przedstawia się badającem u 
pod postacią, blon i że nieraz tworzy tylko lewkie naloty w prze
ł yku lub na m igda lkach ,  zawsjle jed n ak  jedno i druąie  obfitują 
w laseezniki Lofflera.  Celem utożsamienia togo sporządzano świeży 
p reparat  i hodowlę surowiczą. 8) W sk azaąem  je s t  we wszystkich 
przypadkach  płonicy z równoczesnymi ciężkimi objawami dławca 
lub błonicy stosowąńie surowicy leczniczej, nie Czekając nawet na 
wynik badania  bnktelyologicznego; tylko przy nieznacznych nalo
tach można z tern zwlekać aż do ukończenia badan ia ;  t ak  samo 
nie są konieczne wstrzykiwania surowicy, gdzie idzie o dzieci star- 
sz l*  umiejące 1dobraP-plók'ać gardło. O wjirtafei wstrzykiwać zapo- 
bipgawcaydli au tor zgodnie z najpowszemi badaniami w y r a ą H g ię  
sgeptycjpiie. Sy Nie zawsze w nalotach, uchodzących, za błonicę, zna
leziono zarazk a  Lofflera ;  natomi;T5P: stwierdzono mnóstwo pacior
kowców i inno drobnoustroje ,  nie jfogSPSżające rokowania;  lO ^ c l ia -  
rąjcter epidemii płonicy rozstrzfgh  o częstości i rodzaju  nalotów 
połykowych, w następstwie też o całym przebiegu; t ak  można sobie 
w ytłóm aezyć, że po ciężkiej epidemii w roku 1 8 8 1  cho/obliwość 
i Ogólna ś^ ig r fe ln o ść  z błonicy wprawdzie się zmniejszyły, odsetek 
Zaś śmiertelności nie zmienił się prawie; w latach 1 8 9 7 — 1899 mno- 
ż y ł / h i ę 1 przypadki płonicy, często ko m bin ow an a  z płonicą, ale prży 
ich łagodnym  charakterze  zmalała t ak  bezwzględni*,' j a k  i pro*en_ 
towa B iczfa  przypadków z jzm |c iem  śmimteJLffelu. ‘D r. Korm

P e t . ę j  s. O k i l k u  p o s t a c i a c h  n a s t ę p o w e g o  n i e ż y t u  s p o 
j ó w e k .  ęOfhtalm ., \Klin. Nr. 2fij 1904). N a  wsjjępie omawia autor 
obustronne przerzutowe zapa len i® ip o jów ek ,  w ystępu jące  w choro
bach  tj Inego odeinky. cęwki m oczow ej;  Zapa‘Penie to objawia się 
obrzękiem spojówek Oi-reżfhaitem nasileniu, mniej lub więcej obfitą 
wydzieliną, nie ząwiera ją^ą je d n a k ie  żadnych .kajrazków chorobo
twórczy eh. Stosowanie zimnych okładów i psunięcłsj wszelkich Środ
ków drażniących umożliwia wyleczeni^ w przeciągu kilku dni. P o
dobną postać  -chorobową ląeżytu spojówek można, spotkać  także 
w skazie  moczanowej, ^wrócenie uwagi ua ogólne tlo chorobowo, 
polecenie odpowiedniej ylyoty, wystarczy częstokraei do usunięcia 
objawów ocznych, ay d io rego  uchroni od przykrego i w takich przy
padkach  nieskutecznego l e B e n ia  BBffiymi środkam i ściągającym i. 
Op.róoz tych postaci, wYstępująaycdń obustronnie i sk-hninych do na
wrotów, wspomina autor o jednostronnym  nieżycie spojówki, wywo
łanym najczęśc ie j ,  pom ijając  sprawy zapalne woreczka łzowego, 
zmianami eborobowęmi w powiekach lub brzegu powiekowym. '*^a- 
lążą tu ostrg wypryski, mięczak zaraźliwy, narośle itp. Wyleczenie 
wyprysku, usunięcie operacyjne narośli przyczyniają si'ę. do .ustąpie
nia nieżytu.-spojówki łpgz pośrednictwa środków miejscowych. M ając  
powyższe u , q a g j n ą  w z^ędzie ,  zajueclia się^szematycznego stosowa
nia środków śc iąga jących  we wszystkich przypadkjujh nieżytu spo
jówki, a  z a s to g u je ^ ję  leczenie, oparte  na poznaniu właściwego czyn
nika szkodliwego. Reis.

M i c k i e w i c z .  P r a k t y c z n e  z n a c z e n i e  n a j c z ę ś c i e j  u ż y 
w a n y c h  p r z y r z ą d ó w  do o t r z y m a n i u  m o c z u  z  k a ż d e j  n e r k i  
o s o b n o .  (Rozprawia* na^tpRień .doktora medycyny. Petersburg, 

T&9Ó3). M. badał na trupach, oraz na chory th  pFfjmządy do roz
dzielania moczu z każdej nerki osobno, mianowicie--prży rządy 
Lownesa, Gśfthelina, o r a z ^ m o s k o p  do moczowodów Caspera teAIy

b arran a .  N a  podstawie tych badań przyszedł on do wniosków na
stępu jących :  1 ) Przyrząd L ow nesa  możb-jbye używany tylko do pę*-' 
cherzy o Wielkiej i średniej objętości, w dodatku mało wrażliwycł?; 
w tych rafiach nie sprowadza on holów, zwłaszcza w razie poprz^pi 
dniej kokainizaoyi; w przew&żnej liczbie '.przypadków można zapo- 
m e L p t e g o  przyrządu otrzymąć mocz ściśle z każdej nerki osobno; 
wolyeb Kego przyrząd Downesa ma ogromne praktyczne) znacziąuie 
dla rozpoznaw aniafehorób mu'ządów Meczowych; dla o trzym ania^ei-1'; 
J e g o  wyniku ważnem je s t  prawidłowe Bjj a j yionie przyrządu, nie- 
utrudnioiij  odpływ moczu z każdej jego rurki  i prawidłowa czyn
ność syfonu; odpływ moczu może napotykać  na przeszkody w za- 

BSm iO  ru rek  ropą i skrzepami kiwi, w zamknięciu światła wewnę
trznego otworu cewnikowego ścianą pę. herza, zwłaszcza pacieezoną 
r  nieżytowo obrzmiałą;  jakko lw iek  w r f f iS n ie o tru d B io n e go  udpływu 
moczu z ru rek  i przy prawidłowem ustawieniu praitfządu można 
być przekonani ni, że mocz zbiera się z każdej nerki osobno, j«r 
dnak '1 wskutek niektórych Czynników (nieprawidłowość? mocJtę-wódow, 
skurcz pęeheWssi i mięśni n iiędzykroczaj , , jakoteż  niełatwego zoryen- 
towania się w prawidłowem położeniu przyrządu, wyniki 'bąclpma 
można uważać za pewne jecKiiie w razie wi&lldej różnięyl w Zebra
li,yćh poreyach moczu; w niektórych razach podział  moczu możę 
hyc dolforianykjfHlynui wtenczas zapomoe.% przyrządu Low nesa ,  gdy 
liiiTe pnz^ftądy, w tej liczbie .cjBtoskopy Cewnikowe, m a lm  o aa. być 
zasto.TOwntrie. 2 L T e c h n ik a  stpkpwania przyrządu Cfithelina podług 
dawniejszego moflelu jćst. zawiłą i wymaga'' wskutek częstych i li
cznych powikłań pewnej .wprawy; stosowanie togo przyrządu je st  
bolesne w zmiczifyni stopniu: nieraz występuje krwotok ura-żowy, 

(sprowadzający zatkan ie  zgłębników, wober, któyego .zbieranie moczu 
utrudnia s ię;  dane, otrzymywane* zapomocą przyrządu Catholina, Isą 
mało pewne, nawet mnjęj pewme, niż wyniki, które otrzymujemy 
przy pomocy przyrządu Low nesa ;  wbbec tego wartość tego przy
rządu w praktyce je&t nieznaczna; w niektórycji przypadkach  iiżje'1’ 
wanie przyrządu Oathelina j e s t  niemożliwym wskutek' znacznej je g o  
grubości,  ra) (Jewniko\vanif3ylnoczowodów w obecnym c^ągie nie p r z e d J  
stawia wielkich trudności ; stosowanie cystoskopów nioczowodowych 
(Jaspera  i A lb ą rra n a  nie przyczynia zwykle holu; wprowadzaniefefts- 
wnikóiy do mocżowodów je ś t  zupełnie niebolesnem; przy  zachow.tr>, 
,n.in przępiśćbw aseplyk i i anty^eptykijceiynikowame ff l | *o w ocro |»  nie 
j e s t  w większości przypadków  niebezpieeznem i szkodliwem dla 
ćhoryeli;  celwnikowanie mefczowodów je s t  n a jpew nie jszym 'sposobem  
dla otrzymania moozn z k a ż d e j  nerki osobno; niestety, w niektó-v 
rycli przypadkach metoda ta nio może być zastosowywaną.

Wito£d Oidowski (P.tbg.).

E b ś ^ r o i n .  K i l k a  uw ag: o l e c z e n i u  n a d m i e r n e j  k w a s o t y  
s o k u  ż o ł ą d k o w e g o .  (Deitisćke med. Wochenschrift Np. 48, 
10(% 1  N ajlepszym  środkiem do w^lecżenia sokotoku żołądkoy/ago, 
pofączoftego z prSW lek lem  zaparóieih stblea, j e f t  śystematyćzhó sto
sowanie lawatyw z oliwy. A u tor  dochodzi do tego wniosku na pod
stawie b m ątego łao św iadczeh ia  i s tawia It4n środek, oddawna zre- 

Jsżtą znany, pouąd lyśzelkie inne przetwory przeczyszczające. Zapa- 
trywani.tT 'KochaJrże kw asota  soku żołądkowego inaczej się ztiTiho- 
wu.je w atonRpnej postaci zatwardzenia, a inaczej w kurczowej, ze 
więc w pioswszej zwiększa, się, a w drugiej się zmniejsza, autor 
nie podziela. .Również nie zaleca 011 poleconych przez Koćha po
karmów' bogatych w raR ew n ih ,  WliowieiffHBtek może być odwrotny 
z powodu przyz.wyczajjfnia się je lit  do jednej  i tej samej podni.et.y. 
Czasami użyć można ną początku cukru mlecznego, wyciągu płyn
nego ccts^ctrae s a g r ard a e , wód m ineralnych , łnajlepiej jednak  
wprost zacząć od lawatyw z oliwy i to nawet JJptcze  wtedy, gdy 
dolegliwoshu żmadliowe usmiTęte zostarff#  ale je li ta  do prawidłowej 
swej#dzynności jeszcze  uie wróciły. D r. M a x  I lerm e lin  (Lwów).

O. E n g e l b r e t k .  N o w a  m e t o d a  p o r o n n e g o  l e c z e n ia  
r z e ż ą c z k i .  {jblonaishwte f u r  Dermatologie T. o 9 , B ł r .  32, 1904)..' 
J a k k o lw ie k  gónokoki szybko przed iSta ją  fkię przez warstwę nablon- 
k o w ą '1ilony śkizowej do tkanki łącznej podnablomkowoj, to j e d n ik  
is tn ie ją  pewien okres eżaSu, w którym  zn a jd u ją  się one tylko po
śród bamrorek nalilonka; okreY, w Którym pJlpowiednio źas .tosow anS 
energiczne lęczenie poronne może liczyć ua pewne warunki powo
dzenia. Nie ulega również wątpliwości, że gonokoki szybko posu
wają  się wzdłuż .ppwier/chni błony ś l u z o w e j , np. przy wzwodzie 
prącia rop;f*spływa aż *d’o opuszki "cewki mbezowej, że wie^ł l e ^ g i  
nie l m c i ą g n ^  się winno na całą przednią cze^ 'eew k 'i ' :  przytępi 
błona, śluzowa powinna być kilkakrotnie  jak n ą jbard z ie j  rozciągnięta 
pM !  płyn stosowany .tak1, aby tonfej dostać się mógł międźy wszy
stkie je j  fałdy i zaułki. W końcu, ponieważ zachwalane działanie 
środków przeciwraeżąezkowyeh wgląb tkanki -doWchć^as fije da je  
rękojmi istotnego działania w tym sensie, skuteczność j ę cz e n ia  po- 
ronnego zależy od zniszczdnii*  błony śluzowej nietylko w zakresie  
je j  powierzchownej warstwy nabłonka, ale i warstw głębiej leżą-
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Cych, że zatain wymagane być musi i zniszczenie i usunięcie kilku 
warstw, a z niemi i zawartych’ w nich gonokoków. jWSkaHnie więc 
do leczenia poronnego czyni autor zakyżńem od tffiwuh n astępu ją
cych warunków. 1) pierwszy luli drugi dzień choroby; 2) -.pierwsĄ 
niohż cttf£ty z strzępami; iQ brak  objawów zapalnych dooHila 
otworu ^ o w ki moczowej, ktĆfe (lowoffifc że niocesrchorobowy sięga 
ju ż  głębiej.  Zapom ocą irygatora sto su je/autor kamień piekielny w roz- 
ftzynie V ," : . , w ilości* ( j f l ® ,  o ciepłocie 37" i ciśnieniu ł ż a  ctiff j  
p rąd  ma h y c a ła b y  i wolny; pac/cent m oc?  zjltrzymujn przed 'Stttso- 
w an il ftw ftb iogu ;  pięfwlyiy zabieg wykonuje autor odiaz.ii po stwier-ó 
dzeniu rzeżączki /zapom ocą.  badania  drobnowidowego; o tw ó r ‘^pwki 
wyciera się gruntownie rozczynem 3 %  azotanu ̂ Srebrowego. W 4 go
dziny po piorwszem przepłóiuĄiiii cewki stosu je  g ę  nąśłępne roz- 
o zyn em $ /5%  azotann ęr^browego; na tern tógzouio sięykończy. A u jo r  
osiągńął wyniki znakom ite:  na 3() przypadków —  26 w y l ł^ e i i  
w ęiągu V2 doRl dni ;  4 okazały przebieg lżejszy, przytem choroba 
ograirTęzyłaEię do przedniej części cewki. Steuerm ark.

M  iii  l o r  i I l i a d a .  D z ia ł a n i e  j o d u  w s p r a w a c h  m i a 
ż d ż y c o w y c h .  (Deutsche med. Wochenschrift Ńr.  -l Ś̂, 1904). Pivy- 
pusf&żenie l lu c h a r d a ,  j ak oby  małe natzynia krwionośne ulegały 
r o z i j ^ f t n i n  pod wpływem soli jodowych, wskutąjr czego miałyby 
każdego razu n a s tąp ią  lepsze stosunki krążenia w pojedynczych 
narządach i że jod wogóle przez zmniejszanie wysokiego n a
pięcia naczyń darnin żapol>i$H\Vczo w miażdżycy, okazały się po 
badaniach w ostatnimi '.''czasach nieuzahadnionemi. Najnowszy bpun- 
nia doświadczalne fo l im n  i Borga z. ‘jednej strony., Stoekmanna 
i C lu n ter isa  z drugiej udowodniły, iż pod wpływem jodku  potaso
wego naczynia wcale się uje rozszerzają ;  daloj stwierdzonem zo
stało (H ąsenfe ld ,  O. llirsr.b i Sawardilj ,.  że w największej liczbig 
s p r a w  miażdżycowych niema ^ a l e  poUwsższoue^o napięma naczyń, 
a względnie ciśnienia krwi. Jedyn y  w yjątek s t a nowią tu choroby 
nerkowe i tylko w 3fe ih  przypadkach  m a m y  do czynienia z wyż- 
sznin ciśnieniem; we wszystkich innych ’ zaś jod dzialsf, na krew 
sam ą i to w ten sposób., że zmniejsza je j  wewnętrzne tarcie, pijjez 
ćo sta je  się ona więcej płynną; ponieważ według formułki Pois- 
senilla  ze zmniejszeniem się ta rc ia  zw iększa się szybkość krążenia* 
w tym samym ■stosunku, zrozumiemy, iż w skutek jodu  lżąjszy prze
pływ zrównoważy trudność krążenia w schorzałych naczyniach. 
Taki pogląd  na dz ii i lan iP jodu  pozwala ścisłe ograniczyć -.wskazania 
do stosowania ^ g o  przetworu: będzie on zatem najlepiej działać 
tum, gdzie niema jeszcżĄ znaczniejszych zftiian anatomiczny oh i* j a k  
np. w początkach miażdżycy Rózgow ej,  w dusznicy bolesnej lek
kiego i średijregmJstopnia, w razach nieznacznego osłabienia serćb., 
i [chromania przestankowego: jeśl i  K ś  dusznicę lub niedomogę s S c a  
wikła niarkość nefelCJlub clioroba Basedow a,  a  względnm»li tylko 
istnienie wola, wówczfuj należy bardzo ostrożnie, albo wcale niej 
irżywafe przetworów jodu. I)o pożądan6goj*'ćelu d o p ro w a d z a j i f iw o d 
powiednich przypadkaieh trzy dzienne dawki* j ftdku potasowego lub 
sodowego po 0 '3 — 0'5, podawane przez dłuższy okres Czasu, gdyż 
tylko mała część jodu, nie wydzielona z u stro ju  i w nim po n ie ja
kim casfśió nagrom adzona,  wywiera korzystny  wpływ na krew, 
przyeżem trzeba n n ik a i  kwasów i wyskokowych napojów, a pić 
wody alkaliczne. .Autorowie wykazali na zdrowych osobnikach, k tó
rym regularnie podawali Krzyt.ocffine dawki jodku potasowego, iż 
wewnętrzne tarcie krwi podczas doświadczeń o 5— 8 %  się zmniej
szyło, a tern samem szybkość kłiążenia w z m o g ła ^ łę ;  ta sama,„ilość 
krwi przepływała przed doświadczeniem pewną przestrzeń w prze
ciągu 49 sekund, pod wpływem jo d u ^ p g .  o 5 '•sekund wcześniej, 
t. j. w 4 4  sekundach. J a k i  związek panuje  między jodqm a tar-, 
ciem krwi, w id z i in y S m  powyższego; ale j ak ie  chynniki lub przy
czyny go wywołują'? na rąyie niewiadomo. Dr. horm.

O m e*l c z e n  ko. K ty o lo g ń a  p o w i k ł a ń  i c h o r ó b  n a s t ę p o 
w y c h  w d u r z ę  b r z u s z n y m  n a  p o d s t a w i e  m a t e r y a ł u  u u u -  
to m o p a to ło g ń c /u e g jo .  {Ru.sfkij W-ńaćs 1904, Nr. 32). N a  pod
stawie badań bukteiyologicznych, dokonanych na 200 trupach po 
durzy cy, przychodzi 0 . do wniosku, że ustrój ludzki nabywa z!r-’ 
równo podczas d um , j a k  i po .lim, szczególniejszej skłcŚnlioSi do za
każeń ropotwórczych: ffiitor spostrzegał  zakażenie mio&zane w 94",,,  
których przeważna c z ę ś j j j p r z y p a d a  na łańdj|j'szkowce, mniejsza 
gS r /o )  na gronkowee złociste, lub rzadziej białe. Zakażenie ropo- 
twórcze u chorych durzycow ych tszybko^zorzy  s ię  w całym ustroju, 
boz względu na pierwotne ognisko wtargnięcia drobnouślrojów; 
wlfcęn sposób wywołują one schorzenie ogólne. Wobec tego nawet 
nieznajoma 's.prawa ropna u chorych dnrzG.owyeh luli u ludzi, k tó
rzy p& ebyli  dur  brzuszny, nabiera poważnego znaczenia.

Witold Orłowski (Ptbg.).

V. Zapiski lecznicze i nowe leki.

Troi'. B  e t tu i  a  n n. W  s p r a w i e  l e c z e n iu  o s t r e j  r z e ż ą 
c z k i .  (ftlimchenen. iqe 'd. 'WochenschryM Nr. 2 1 , 1904). W .sprawię 
leczenia poronnego ostrej  rzezączki lekarze zajmują, przeważnie s t a 
nowisko sceptyczne, V$yjątek stanowi B I  a s  c l i  k o ,  który poleca le- 

Pzye ostrą" rzeżączkę w s t r z y k i w a l i ®  silnego rozczynu protargolu
1 albarginy i twierdzi, że najmniej w 4 0 %  tak  hf&onyeh przypad-

I ków osiągnął wynik dodatni. Prof. t i n s n n  lę& ył  33 przypad
ków ost ie j  rzężąćzki sposoliefn poronnym, pędzlując cewkę moczową 
20%-owym rozczynem protargolu w glicerynie z wodą. Były to wy
łącznie przypadki, które dostały się do obSerwacyi lekarskiej  mię
dzy 3 a 5-tym dniem po zakażeniu. L e c z e n i e  trwało co Jjnaj wyżej 
Pjjfcgg jeden tydzień. W ylgez jn ie  osiągnął au tor w 18 przypadkach 
( =  5 5 % ) ;  wynik na pewno ujemny w 10-ciii przypadkach, w 5 zaś
wątpi i vy, ponieważ po ukończeniu leczenia nie można było dosta-
tecznie długo kontrolować leczonych. Wynik ogólny był bardzo ko
rzystny, a B e t t m a n n  tembardziej zaleca to postępowanie, p o n n j  
waż nie -łączy się o n o E  .i a kffiu ikol wiefG.uagzn i ej szejni trudnościami 
dla cłiorego. Baschkopf.

S p o s t r z e ż e n i u  m u l  s i t l o f e n e m .  ( W raczebn af^B az. Nr. 27, 
,190 ijr ! jD r.  S. D i b a i ł o w  w PefSrśbti.rgu donosi, że stosował salo- 
fen w 21 przyparł leach (2 przypadki ostrogo gośćca stawowego,
2 przypadki rwy nerwu trójdzielnego i 17 przypadków grypyp. N ie
przyjemnych objawów ubocznych nigdy nie spostrzegał. N ajlepsze  
były wyniki w gośćcu i grypie. D i b a i ł o w  uważa salofen za lek 
zupełnie nieszkodliwy, zM fcn h g mniej s k u kieztiY, niż salicylan so
dowy i aspiryn”  ta ostatn ia li iożS  zastąpić '-sklofen we wszystkich 
przypadkach. Baschkopf.

S t o s o w a n i e  w s t r z y k i w a l i  m o r f in o w y c l i  w m o c z n i c y  
i l e c z e n i e  p r z e w le k ł e j  k o ń c o w e j  m o c z n i c y .  | Ufoum a l  des 
Prąńciens  NF.^22, 1904). Prof. .H. H u  c h a r  d i Qp.‘ "F i 3 s  i n g e r̂, 
w Paryżu  podają,  iż stosójranie inoińny w s tanach  mocznicowych 
wchodzi w raeliubę szczególnie w leczeniu napadów/ du-szuSąc?, gdy 
wszjfśtkie inne środki okazały się bezskuteczne. Y>'strzykuj.ęj się 
O'O05 mortiny, lub 0 Q02 clilorku heroiny. W razie potrżehy po- 
wt_aa'zSsię po kilku godzina,ćh tę dawkę. Wogpje należy się pierw- 
g e i M w o  ciilorl^wi heroiny, który ^ p / i t i t ó  się podług nąstępującej 
formuły:

lip. H eroini hydrochlor. . . 0'U2
Alj. d e s t i l l . ................................70'j%
I). S. Do wstrzykiwania (po 1 cHn.3*

Zarówno morfiha, j a k  i clilorek heroiny- są  w małych ilo
ściach wybitnymi lekaiiirosaytcow) mi. Przy tętnie nieprawidłowo ma- 
•łem i przyspicszonem poleca się równoesSsrfeP .wstrzykiwanie k a m 
fory, luli dodawanie fe'teni, n p.

AP. H krom i hydrochlor . . . o r j j
dest. Spiri-t, wini (p o 0) a a  %jp

\etfierf su{fp}r.' 2'0 .
S. Po V. strzykawki do wstrzykiwali.

Zwyczajnie występuje zmniejszenie duszności nat>clmiiast  po 
wstrłĄiknięeiu. Morfina pbsiada też róhue wady, j a k  zmuiej-
śz^tiie ilości moczu, a w poszczególnych przypadkach, w których 
występuje szkodliwy wpływ mortiny, należy podać leki nasenne 
(tryonaJ, hedonal, r.hloral i t. p.),- lecz w dawkach uiedużyclf.. W n a 
padzie'-w okresie  ko ńEw >’iji mocznicy w skazane są  w strzykiwania 
olejku kamforowego, mniej a s f f l ls tosow aniSkofe iny . JSasch kopf

M. Sprawy Towarzystw lekarskicn.
Towarzystwo lekarskie krakowskie.

Posiedzenie zwyczajne w dniu 16 listopada 1904 r.

Przewodniczy kol. prof. N o w a k‘. 'Obecnych członków 36.
I. Protokół z ostatniego posiedzenia odczytano i przyjęto.
IL Kol. P r z e w o d n i c z ą c y  poświęca kilka gorących słów pa

mięci zm p le go  członka Towarzystwa ś. p. Dr. S z y m k i e w i c z a ,  
których obecni wysłuchali s to j i re jk

III. Przyjęto na członków Towarzystwa kolegów: F r o m m  e r a  
A r t u r a ,  K u p c z y k a  B e r n a r d a ,  . P i e p e s a  W i l h e l m a ,  P i s a r -  
s k i e g ’0 T a d e u s z a ,  R y d 1 a A d ani  a , S  t u n  i s z e  w s ki  e g o  J  u 1 i a- 
n a , Z o p o t h a  A r t u r a .

IV. Wybrano do Komitetu przedwyborczego: na przewodniczą- 
icSgó kol. prof. J a k u b o w s k i e g o ,  na tćłłonków koli. A c k e r  ni a n u a ,
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B i e l a ń s k i e g o ,  doc. B o c h e n k a ,  C e r c h ę ,  H i r s c h a  D., doc. Ho- 
r o s z k i e w i c z a , K ę d z i o r a ,  prof, K l e c k i e g o ,  doc. K r z y ś z  t a ł  o- 
w i c z a ,  L a n d a  u a J., doc. L e w k o w i c z a ,  prof, M a z i a r s k i e g o ,  
1’ i o l r o w s k i e g o T . ,  P o ź n i a k a , prof. R e i s s a ,  doc. S  e ń k o w s k i e- 
g . o , S t a h r a ,  W a c k t l a  W o j c i e c h o w s k i e g o ,  Z o l l a .

¥. Kol. T. H e r y n g  (z Warszawy) wygłosił zapowiedziany od
czyt:  „O najnowszych metodach inhalacyjnych" i przedstawi? przyrząd 
do inhalaCyi własnego pomysłu, (Patrz aiiykul wstępny)^ * ,,, '

W dyskus.yi zabierali glos koli. prof. P i e n i ą ż e k ,  M e r z ,  Ger -  
11 e r i p r e l e g e n t .

Dr. Rysean-d Urbanik, sekretarz doroczny.

Towarzystwo lekarskie krakowskie.

Posiedzenie nadzwyczajne w dniu 23 listopada 1904 r.

Przewodniczy kol. pro"f. R o s i m i 1.

Obecnych członków 23.
I. Protokół z poprzedniego posiedzenia odczytano i przyjęto.
II. Kol. prof. B u j w i d  wygłosił zapowiedziany odczyt: „O epi

demii wodociągowej duru brzusznego w Cieszynie". (Rzdcz przezna
czona do druku).

W dyskusyi zabierali głos koli.: 11 r o b a ,  B i  e r  i p r e l e g e n t .
Dr. Ryszard ttmfmik. sekretarz doroczny.

Towarzystwo lekarskie lwowskie.

Posiedzenie naukowe z dnia 2 grudnia 1904 r.

Przewodnicz^,: Dr. E. W e c h s l e r .
Obecnych: 40.
I. Protokół z poprzedniego posiedzenia odczytano i przyjęto.
II. Na członka czynnego T. lek. Iw przyjęto kol. Dr. W i t o l d a  

N o w i c k i e g o .
III. Przewodniczący podaje1 do wiadomości uchwałę Zarządu 

Tow. lek lw., ogranirza jącą  czas wykiadu na zwyczajnem posiedzeniu 
naukowem do 3ji godz. Jedynie za wyraźną zgodą zgromadzonych wy
kład trwać może dłużej.

IV. Kol Doc. P. K u  c e r a  referuje i uzasadnia  uchwałę powziętą 
na ostatniein posiedzeniu zarządu Tow. lek. Iw., postanawiającą ,  aby 
w tym roku nagrody Tow. lek. lw. nie przyznać nikomu.

W dyskusip. kol. prof. A. G l u z i ń s k i  stawia wniosek, aby od
powiednią ustawę zmienię: o t y le *  iż nagrody udziela się nie za naj
lepszy wykład, wygłoszony na temat dowolny, Jf*ozi na temat konkur
sem ogłoszony.

Wniosek ten odesłano do regulaminowego traktowania.
V. Kol. Doc. W. B H l i c k i  wygłosił wykład „O m i e r z w i ą

p r o s t e g o  w y m i a r u  w c h o d u  i i n n y c h  w y m i a r ó w  m i e d n i c y  
w ł a s n y m  s p o s o b e m " .  Rozpoczął od historyi rozwoju metod, dążą
cych do pźnaczenia rozmaitych wymiarów miednicy, zwłaszcza zaś 
prostego wymiaru wchodu, który przed innymi je st  najlepszym wykła
dnikiem ścieśnienia. Poddawszy metody te krytyce, wykazuje, że żadnej 
z nich ścisłą, w klinicznem znaczeniu, nazwać nie można. — Demon
struje tedy swe dźwignie miernicze',*:wyrażając przekonanie, zć łzapo
mocą tychże da się osiągnąć dokładność mierzenia, a zwłaszcza uje- 
dnostainienie go. Próby dokonane na ciężarnych z własnej praklyk; 
i ciężarnych z kliniki prof. M a r s a ,  wykazały łatwość zastosowania 
tych dźwigni.

W dyskusyi przemawiają koledzy: B. M a r s ,  S o ł o w i j  i S k a ł 
k o  w s k i .*Pierwszy z nich podkreśla ,  źe idea przewodnia w pomyśle 
kol. B. je st  rzeczywiście nową i zupełnie różną od metod dotychczas 
stosowanych. Nie wątpi, że przy pomócy tych dźwigni mierniczych 
dojść będzie można do wyników bardzo śc is ły ch ; t d a j e  mu się jednak, 
że zastosowanie ich u pierwiastek natrafi na .pewne trudności. Slreszcip 
przypomina, że prelegent w przemówieniu swojem  nie dość wyraźnie 
zaznaczył ten szczegół, że w praktyce i bez znajomości matematycznych 
wymiarów miednicy dojść możemy do zupełnieijpewnych wniosków, 
kierując się wywiadami, wewnętrznem badaniem, a  zawłaszcza dokładną 
obserwacyą dotychczasowego przebiegu porodu. — W podobnym duchu 
przemawiają i obaj następni mówcy, nadto kol. S o ł o w i j  sądzi,  że 
tak dla badanej jak i badającego, niemfią hyc może konieczność wpro
wadzania kilku dźwigni jedna po drugiej, zanim odszuka się właściwą.
A i wtedy les^cżę nie zawsze ścisłe uzyskuje się dane, n. p. znaczne |

pochylenie spojenia łonowego może uniemożliwić dokładne zaadapto
wanie się dźwigni, odgiętej pod kątem prostym. W końcu mniema kol. 
S o ł o w i j ,  że wprowadzenie Zwykłego miednico,niorza do pochwy 
i skrzyżowanie jego ramion, powinno dać również śeisłć* wyniki.

W odp'owiedzi zaznacza kol. B y 1 i c k i , że celem jego nie jest 
to. aby narzędzie przezeń wynalezionej znalazło się w ręku każdego 
połoźnika-praktyka, leSz podając sw ą metodę, dążył do tego., aby jak 
najbardziej zbliżyć się do teoretycznego ideału dokładnęgo mierzenia 
prostego wymiaru wchodu i mierzenie to tak ujednostajnić, aby kilku 
mierzących, choćby nie posiadających specyalnej wprawy, do tych s a 
mych dochodziło wyników. Aby zaś możebnem było bezpośrednie mie
rzenie prostego wymiaru wchodu zapomocą, skrzyżowania ramion mie- 
dnicoinierza. jak to mniema kol. S o ł o w i j ,  temu prelegent stanowczo 
zaprzecza.

VI. Kol. prof. E. M a c h e k  podał „ N o w e  s z c z e g ó ł y  o c h i 
r u r g a c h  i o k u l i s t a c h  w s l a  r o ź y t n o ś c i “ . (Rzecz będzie ogło
szona drukiem).

W dyskusyi: kol. B y l i c k i  powątpiewa, aby już w owych cźa- 
sach, z których pochodzi kodeks C li a m m u r a 1 i s a . byii specyaliści 
chirurdzy i okuliści. Następnie wysokie stanowisko, jakie lekarze z a j 
mowali w ówczekfiej hierarchii społecznej,  przypisać należy nie rze
czywistemu szacunkowi, jakiem społeczeństwo mało kulturne otaczało 
owych lekarzy, lecz raczej nimbusowi, jakim się owi lekarze-cudo- 
twórcy, sam i osłaniali. Wszakżeż dziś jeszcze przeciętna publiczność 
ceni wysoko rozmaitych pastuchów, kowali-lekarzy „z łaski Bożej". — 
W odpowiedzi prof. M a c h e k  obstaje przy swem twierdzeniu o chi
rurgach i okulistach, którzy nie byli wprawdzie speCyklisfami w dzi- 
siejszem znaczeniu, mogli się jednak o tyle trudnić przeważnie choro
bami chirurgicznemu lub ocznemi, że na miano chirurgów lub okulistów 
zasługiwali. Dr. Herman, sekretarz doroczny.

----

VII. Urywki z „Historyi Medycyny“.
Przez

Bł. p. prof. Dra Józefa Oettiiigera.

P o c h o d y  b i c z o w n i k ó w .

W a lk a  natężona, j a k ą  według zasad chrzóśćiańskich toczyć 
winien duchowy pierwiastek człowiek;* z grzeszną jógo powłoką, 
prowadziła w Koniecznem następstwie do uważania za rzeoaj chwa
lebną nietylko hamowanie popędów fizycznych i wszefcicli chuci, 
ale nawet umartwianie i dńęfizenie ciała, j a k o  narzędzia pokus sza
tańskich. D ążnoS :  ta ,  posunięta do wyuzdanej namiętności,  wyro- 
dzila wyśredmeh wifekach po wiolekroć obłęd pospólny, mająoji,  j a k  
powyżej opisane, u sposabia jące  swe źródło w duchowym nastroju 
społfecznym, napiętym do wysokiego stopnia to\varzy(sząeemi zdarze
niami i wstrząśnioniami.

Okazuje  on podobne warunki swego szerzenia się jnżto z a 
raźliwym przykładem, ju/.to początkową zachętą, jtizlo w części wy
stępni:*  żądzą, dopięcia drogą obłudną nieczystych 'pfeolii.st.ych celów. 
T&n sam aakoiifBfl stwictl-flzouo tu wypadek, j a k  w innych tego ro
dzaju  zboczeniach um ysłowych, że przesadne uciekanie od mała 
lnimowiednie napowrót do niego sprowadza, gdyż już  samo namiętne 
fićiganie fizycznych popędów nie może 4ię obyć bez podrażnienia 
zmysłowych uczuć,- które, pńZe-brawSzy miarę mimowiednic i mimo
wolnie wyłam ują się z pod władzy rozumu i hamującpj,  woli i w za- 
ślepiająeeiii  ljozpasuniu w pada ją  za pośrednictwemfcsiInie podłechta- 
nyCh i podrażnionych nerwów, j a k b y  po przysp iesza jące j  ruch po
chyłej drodzo, w czeluść sprosności.  Wszakże równie hol, j a k  rozkosz, 
są  natężonein uczuciem ciplesnem.

B ię ż o w a n ie  się,  któpe B a r o n  i u s z  w swyyh ro czn ik ac h  k o 
śc ie lnych c h w a l e b n y m  z w y c z a j e m  nazyw a,  u p o w s i j c h e i a ć  s ię  
zaczęło  w C h rz ę ś t ia t i s tw ie  w epoce  n a jb u jn ie j s z e g o  j e g «  rozkw itu ,  
o k o ło  j:pku 1G5B, k iedy  b e n e d y k ty n  św. I ) o  m i u i k, ąwuny pan-  

' •( Jem ik ism  (/oijtmtumj od n oszen ia  p a n c e r z a  n a  g o łe m  cie le ,  ro z 
m iło w a ł  .Się n ie j a k o  w w ym y śln y ch  fizyczny cli udręc zen iac h ,  j a k im  
s ię  sam  p o d d a w a ł .

Z żywotów S k a r g i ,  pom iędzy  k tó ry m i  pod dn iem  14  p a 
ź d z ie r n ik a  z n a jd u je  s ię  w iad o m p sć  o życiu tego  św ią to b l iw ego  m ęża ,  
n a p i s a n a  p ie rw o tn ie  p rz e z  P i o t r a  l )  a  m i a  n i e g  o z R a w e n n y ,  d o 
w ia d u je m y  3ię,  iż m u  n ied ość  by ło  na  w zm ian k o w an y m  u c isk u  p a n 
ce rze m ,  lecz że n ad to  dwie że lazn e  cfbręcze w p a s ie ,  a dwie  d ru g ie
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na ramionach nosił i liczbę ich w podeszłym wieku podwoił -  ui'e | 
z polecenia lekarskiego w celach ehmitgicznoYOrtopedyiŁzuylh, (gife 
popnSŁu tylko celem prześladowania i umartwienia obmierżlbgp 
ciała, które biczami nieustónnio smagać,, a prz/krom i postawami 
i ruchami, j a k  n. p. długiem, nieruehomem gan ien i,  n lb o E e ż  po- 
wtarzanom co chwila klękaniem, mimo okow żelaznych na człon
kach umartwiać, ulubiońem było mu zajęciem

Wziął s tąd  poehop spółęzbsny mu opat, tegoż zgromadzenia, 
wzmiankowany powyżej P i o t r  D a m i a n  i, późuiej kardynał,  biskup 
ostyjski,  do zalecania biczowania, jajko zbawiennego środka  do uzy
skan ia  odpuszczenia grzęehów, nauczając,  że 3000  razy siebie za
cinający, a przy.tem psalmy odmawiający, rok odpustu o trzy ifo je

Przykład  jego  znalazł wielu naśladowców , duchownych i świe
ckich, mężczyzn i niewiasty różnego stanu i wieku, którzy z w . - 
ścigającą, się nawzajem żarliwością poczęli siec swe ciało rózgami, 
rzemieniami i łańcuszkami.

Rodzaj ten pokuty, j a k  równie narzędzie, do tego używano, 
otrzymało nazwę d y s c y p l i n y ;  ostatnio składało  się z trzech lub 
c z te re c h , najczęściej zaś na pam iątkę  pięciu ran ( hrystusowych 
z pięciu pasków. Poddawali się tym ćwiczeniom władcy ukorono
wani, używając do tej posługi swych spowiedników, j a k  n. p. H e n 
r y k  ILI. cSsarz, L u d w i k  IX .  święty, król Francyi,  który nietylko 
sam  nosił przy sobie puszkę ze słoniowej kości z>żelazną dyscy
pliną i do pilnego okładania  nią siebie zachęcał duchownego stróża 
swego sumienia,  ale i ks iążęta  i księżniczki obdarzał w dowód 
sS ze g ó ln ie j s z s j  swej laski podobnymi upominkami. Sw. A n t o n i  
( i  1231) miał pierwszy wprowadzić spólne odbywanie tej pokuty, 
łącząc j ą  z uroczystym, pochodami. Żarliwość rozdniucliuąi w pło
mień uniesienia, porywającego coraz liczniejszo tłumy, w r. F260 
pustelnik z pod m iasta  Perudżii Ii e g  n i  e r  czyli R a j  n o r o ,  który 
śród powszechnego znękania umysłów niepomyślnym wypadkiem za
niechanych już  wypraw krzyżowych, śród r o S r o j u  wywołanego 
krwawymi i pełnymi zbrodni zapałam i,  rozdzierającymi lono Włoch 
w zaciekłe j walce Gibellinów z< Gwelfami, tudzież zgrozą zam ie
szek, k lęsk  i pustoszących chorób, nawoływał grzeszników do prze
błagan ia  B o g a  modlitwami i umaTlwioniem ciula, przepowiadając,  
i.e inaczej srożącą się ju ż  dżumą Wszechmocny Stwórca zH s u ty  
ród ludzki wygubi. Gorące  słowa, traf ia jąc  na przysposobione wy
padkam i umysły, zapaliły je  do skruchy i do jej  objawienia w spo
sób gwałtowny, namiętny, przybierający p o s t a ć  prawdziwego obłędu 
i sżału religijnego. fyevoti zwali się pierwsi biczownicy wlosćty. 
„W tedy  to “ , są  słowa kronikarza,  przytoczonego przez F o r  S t e 
in a n n a “ , gdy wiele bezeceństw i zbrodni hańbiły k ra j ,  napadła 
nagle niesłychana skrucha  ludy włoskie. Bojaźń C hrystusa  taklflch 
ogarnęła,  że szlachta i nieszlacht.a, f itarce i młodzieńcy, n aw ff  dzieci 
5-letnie, obnażywszy §ię aż po zasłonięte części wstydliwe, uroczy;- 
stym pochodem ciągnęli przez miasta.  Wszysóy mieli bicze skórzane 
w rękach , którymi się, wzdychając,- łka jąc ,  tak  silnie smagali ,  &£ 
krew z togo ciekła. Nietylko we dnie, ale i w nocy także!, w naj
tęższą zimgi odbywali pochód df z ipalonemi gromnicami, w kilka  
do k i lk adz ie s ią t  tysięcy, pod przewodem kapłanów  z krzyżami i cho
rągwiami przez m iasta  do kościołów, rzuca jąc  się przed ołtarze. 
Czynili to samo po wsiach, as pola i góry brzmiały głosami ty«]|i, ćo 
wołali do Boga.

Wszędy jeno żałobne pienia pokutników. W szyscy niepr#y= 
jacie le  przejednali się. Mężczyźni i niewiasty spbłniali takiem ebynki 
miłosierne, j a k  gdyby aię obawiali,  że Wszechmoc Bóska, kalraąc 

Heli, zniweczy".  Inni wspominają o oznace czerwonego krzyża na 
sukni i o zasłonięciu twarzy, f

Wyruszyli  oni naprzód z m ia S a  Spoieto. Gdziekolwiek się 
pojawili ,  przyjmowano ich zrazu uroczyście śród bicia dzwonów, 
w ybiegając naprze'ciw nicli z biskupami i rządcami duchownymi na 
ftzele. J a k  wzbierająca powódź przybywały i rosły  tłumy tale, ze 
w pierwszym dniu listopada tego# roku jn a jo k o lo  20.000 biczowni
ków z chorągwiami, j a k  podajejjrS i g o  u i u s, do Motłony przebyło, 
skąd  się następnie nietylko po sąsiednich (iijpmiach włoskich, ale' 
i pofinnych kra jach  rozlali . Wnet atoli rozhukane bałwany famiy 
twcznego prądu zaniepokoiły władze dm h ow ue i św io e l ie ,  które 
niezdolne zaeffigJńlć rozpasanegb żywiołu dobrowolnem posłuszeń
stwem, widziały się zniewolone użyć surowych zakazów i poprzeć 
je  przymusowymi środkami. Piei wszy M a n f r . h d  król Sycylii i Apu- 
łii, oliawiając się zachwiania nieustalonego jeszcze  tronu, tiubież 
P a l a v i c e n u s ,  m argralńa w Kłąeinonie, lęka jąc  się również o wła
dzę swoję, pod karą  śmierci zabronili ł^eaęnia 14i'ę /  b iczownikami: 
mimoto p r /y  końcu rokn 12g 0’ ■ tłum, złożony ju ż  z* lnu/i różpego 
narodu, przeszedł Alpy i. po J$iemczej;,li się ro zp o s ta r lL S tąd  duchowa 
ta zaraza  udzieliła się Czechom i 'Polsce.

Ja k o ż ,  j a k  świadczy spółozesny B a s z k o n ,  kustosz poznań
ski, w roku 1261 wszczęło się tu m ięday wieśniactwem zwolenni-

ctwo biczowników, których zgra je ,  maj&e na czele po dwóch z cho
rągwiami i świecami, obnażone i tylko płatem w biodrach przepa
sane,  idąc jodeu fea d n i g i m , (we WłoRjech i- Niemczech według 
kroniki opata  H e r m a n a  • (Schn m rer .  Chronik d. Seuclien) szli 
param i) i jak ie ś  pieśń.) zawodząc, dyscyplinami srodze p ię B ie k l i ,  
a dwakroó na dzień, t. j .  o 1-szej i tó-tej godzinie przez 30  dni tę 
pokutę odbywali w puijekoiianiu, że ktoliy j^ię  przez tak  długi J j z a s  
biczował . ) } 611 wszystkich grzecjiów odpuszczenie otrzyma. W edług 
kroniki co dopiero wzmiankowanej H e r m a n a  obowiązywano się 
d o B 3 3 - dniowych* ćwiĄśwń na pam iątkę, m  Chrystus  tyleż lat  bawił 
na ziemi.

Przez ten czas należącemu do tegoż spólnictwa nie wolno 
było rozmawiać z niewiastą, ani na swoje  utrzymanie więcej nad 
cztery feniki obraca!;, wyjąwszy zasiłek dany za jałmużnę. J a n u s z ,  
arcybiskup gnBm wjfeki,  w całej metropolii pod karą  klątwy tych 
zbiegowisk zabroni! ks iążąt  świeckich do stłum ienia tego wybryku 
nakłonił. D ł u g o s z ? ' a  za ni m inni daiejopisowńe inylnie twierdzą, 
j ak o by  s l a  to zwolemiictwo wykłuło we Francyi.  B ą d ź .y p  bądź po
ruszenie  tym razem nie trwało długo —  sicuł res immoderate 
conct-ptą, j a k  powiada kronikarz  (Schiiurrer. Chronik d. Seuclien).

Ale się 0(1 czasu do czas^u wznawiało. W roku 1296 pam ię
tni' odbył się pochód biczowników w S tra sburgu ,  a  w roku 13.34 
Dominikaniu Y e n t u r i n u s  z B ergam u  zagrzał z kazalnic^ więcej, 
niż 10.000 ludzi do wykopania tej spólnej pokuty.

Biczowali się też po kościołach, a na placach żywiono icli
kosztem publicznym.

Zarliw.ego M i c h a  wyśmiewano w Rzymie, a  papież wygnał
| ■ go w gofy R ieondońskie;  zniósł to pokornie, a  udawszy się na

pielgrzym kę do Z iem iK w ięte j,  um aił  w Smyrnie rokn 1346.
R oku  1340 dnia 55  m arca w wiosce K orr ig is iord a  pod Kre-  

m oną zbiegło się znowu około 10.000 takich pokutników1.'

. Straszny pomór i towarzyszące mu wstrząśnienia wywołały 
święty i najgwałtowniejszy wybuęh tego religijnego zagorzalstwa, 
z którem blizko łączyło Się wścjekłe i  krwawe prześladowanie Ży
dów,  dokonywano wrzekoino na przebłagan ie ,  w istocie zaś na 
obrażę B oga  miłości. O ostatkiem na innem miejscu była ju ż  mowa. 
Tym razem ruch wsybząe )gię mial we Węgrzęfili, a według podań 
wiarygodniejszjłlh w N iem czech  górnych. N a jw c ze śn ie j s zą !w iad o 
mość w skazuje  K aryntyą ,  gdzie się biczownicy od Nowego Roku 
do Wielkanocy roku 1349 pokazywali;  na początku m aja  widział 
icli W i r e b u r g ,  skąd  po całyehfcflłpniczech, N iderlandach, łsywaj- 
caiy i  i Francy i .się rozlali. Do Polski przybyli w ro ku  1351 z W ę
gier.  Danię i Anglię najmniej p laga  ta nawiedziła.

Z początku skiadały  się pochody z ludzi niższego stanu, 
w miarę zaś, j a k  w zrastała dlamnicli,. i uszanowanie, a często 
i uwielbienie, przyłączała się też szlachta i duciiowi&dstwo, dzieci 
także, uczciwe niewiasty i zakonnice nie zdołały oprzeć się icli po
ry waj ąeemu wpły wowi.

Uszykowani w porządne sfor.egi, z dowódzcami i przewodni
kami śpiewów na czele, 'Cjągnęli przez m iasta ze spuszczonym ku 
ziemi wzrokiem, z o z n a k a m ijsk n ic h y  i żalu. U biór icli był posępny 
z krzyżem czerwonym na kapeluszu, piersi i plecach, w ręce dy
scyplina o trzech paskach  rzemiennych M trzem a lub czterem a wę
złami i wplecionymi żeluymymi krzyżowymi kolcami. Zrazu  m ężczy
źni, niewiasty i dzieci ściśle były od siebie oddzielone, osobne two
rząc zastępy ;  żonaty nawet bez wyunźiiego zezwolenia swej żony 
nie znajdował przyjęmą w po sm t  pobożnego bracfwSjj a ju ż  rp ą  
mowa z niewiastą surowo była 'wzbroniona. Zapalone-grom nice, nie
sione ńa przodzie wspaniałe chorągwie z akśtnnitu i złotogłowa, 
lozfraa jący  się odgios d/wonuw i nabożnych żałosnymi? śpiewów, 
przerywanych naprzemii.n głuchem poważnem milczeniem, z jak ie m  
kroczyły szeregi / olmażonemi i do krwi  posiekanemi plecami, 
pi“ ej'mująiłe wskroś wywarły wrażenie. N a  ten widok kobiety szcze- 

| golpie zanosiły się od rzewnego łkania ,  —- garnięto się do nich, 
by offiw&tnifizyć w . ich pobożnych ćwiczeniach i piesnińeh, w zrusza
jących  tem hardziej,  że w ojczystej brzmiały mowie. B w y r a z y  na 
dzień odliywali cWiczenia, rano i w iegSB. W tym celu uroczystym 
pochodćiij udawali się za miasto na m iejsce ku tomu wybrane, gdkzie 
obnażjftrszy górną połowę ciała i zzuwszy obuwie, a od p ę p k a  do 
ko stek  zasłonięci płócienną szatą., rozłożyli się obszernein kołem 
w różnych postawach według grzeethów, za które pokutę czynili: 
cudzolożuik z twarzą ku ziemi, krzywoprzysiężca na bokn jed n rm  
Ję podniesionymi trzem a palcami, poczerń biczował ich mistfe, je-  
dm'go więcej, drugiego mniej i kaza ł  im wstać, wymawiając uło
żoną do ttego  s ta lą  form u łę :  »<>tanduf durch der reitien m artel 
ere, Ęjnd hiite dich vor der Siinden m ere«.

N a s t ę p n ie  ś r ó d  śp ie w ó w , m o d łó w , klękani i pok łon ów  sm a g a l i  
s ię  sam i .  ( K 6 n i g J h o v e n ,  str .  299| l ł e e k e r s  .D ie  g ro s s .  T o l s k r a n k h .  
wyd. S i r s c h .  6 ^ 1 ^
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Do S t ra sb u rg a  w r. TS'49 weszło 200  biczowników, a  wzrósł
szy tu roznieconym zapałem do przeszło 1000 , rozdzielili się na 
n m ie jsS ^ g ro m a d y ,  ru szające  na północ i południe. W Spirze około 
200 chłopców dwunastoletnich i j ^ e ź i f  młodszych żebrało się 
w bractwo krzyżowe, bo i t a k ie  miano przybrali biczownic, i przy
kładem swoim uniosło wszystkich mieszkańców tego miasta, prze
ścigających się w szczodrobliwych ofiarach; niewiasty haftowały im 
ch o rą gw ie *  nakarmiono 'ich i w różne opatizono przybory dla na
dania  pochodowi większej świetpiości. J a k  nić przewodnia przebija ła  
wetem silnem wzburzeniu uinfslów główna je go  pobudka, s traszne 
widmo pustoszącego niem iło^iri i io  pomoru, znanego w dziejach pod 
nazwą ś m i e r c i  c z a r n e j .

. J a k o ż  po każdem  odbytem ćwiezoniu pokiitiiem jeden  z b i
czowników i to laik odczytywał głośno list, zlóż^ny piwbz Anioła na 
ołtarzu św .ł j f ió tra  w Jerozolimie,  a  w którym B óg  strfn ludzi upo
mina do skruchy. Dla dobitniejszego skutku  i wskazania  nagłej 
potrzewytfe&raz po tej nauce duc.h'<>\vnej udzielano wiadomości
0 dżumie, je j  przyczynach, rozpostarciu, nic obeszło się nawet bez 
recepty złgdł^alanej.

Polot uniesien ia-ato l i  niedługo zdołał kię utr/ytturo na tej 
duchowej wysokości,  gdyż, według niezłomnych praH  równowagi 
między sprawhmi ustro ju  ludzkiego, przesadne tłumienie potrzeb 
fiaycznych, a  tembardziej fsrogic  pastwienie się nad ciałem, jeżeli 
wcześnie i spokojnie  nie będzihyusunięte, musi drogą odwetu sp ro
wadzić ostateczność drugg ,1 i z t a k ą  safną gwałtownością w p ® :. 
w wyuzdaną ■ f f ł a d w t f f l B i  j&ką pierwej przyghfeść j ą  usiłowano. 
Zbytnie napięcie długo utrzymać' się nie może, u im było silniejsze, 
tom gwałtowniejsze także będzie oddziaływacie.

Wnet tó j jp ie rw otn a  uległość i skrucha przem raiiła  się w sw a
wolę i niesforność, umartwienie Teiała w sprosną rozwiozłosę, r.lumy 
pobożnych pokutników stały Się stekiem rozpusty i obłudy, nad
używającej pobożnego |godła  Celem zaspokojenia  brudnych i wystę
pnych nfmfiętnośfai. * *0 'śtygł też ku mm zapał,  u s tępując  m iejsca 
wstrętowi;  drzwi, niedawno na oścież dla nich otwjjrte1, ' zamykały 
się, by ich nie wpuszczać; a władze duchowffe i świeckie zuchwałą 
tłuszczę srogiem i karam i powściągać m u S a ły . 1

M a ją ć ł f t ię  za w tb ran e  narzędzie woli boskie j ,  biczownicy 
urośli w butę i pychę, uro^cili fflbie i przywłaszczyli prawa, ducho
wnym tylko służące, j a k  a. p. spowiadani?! i rozgrzeszania ;  'l ieł- 
pili się, że krew z Iran ich mresza | i ę  ze krwią Zhawicielii, pizy- 
pisywali sobie riąwćjj moc czynienia cudów, które im s ię fh a  nie
szczęście niezawsze udawały, j a k  n. p. w Stra sb u rgu ,  gdzie chcieli 
wskrzesić zmarłe dziecię, lubo innym razem zażegnywaiiiem dyabła 
większe u ludu zjednywali fflbie zaufanie, niż księża.

le szcze  w roku 1340  w zbiegowisku bie/owniczein, zeliranem 
pod Krem oną, przewodniczyła stekowi temu dziwnej urody dzie
wica, j a k  powiada W i l c z k o w s k i ,  na potlsfawie wiadomości po
danej w s S i i k a c h  kościelnych B z o w s k i o g o  (B  z o v i i |A n n ale s  
ercjęl. pod r. 1340 n.n24. M u c z k o w S k i ,  B rac tw a  t4 ) ,  w udawaniu 
świętoszki wyuczona przez, złego życia kapłana, z którym w n i *  
cnych była łs to sunkach .  Ta, z rozlnrad' b iskupa krefnońskiegd ujęra, 
naganne sw e.życ ie  w płomieniach 'zakończyła.

';-';Gdy i tym razem mne/żyly się nadużycia, Sorbona paryska
1 Cesarz K r a r o ł  tV. zażifętali od papieża K l e m e n s a  ukróoóńia 
swawoli. W,tein pod samom okiem najwyższego zwierzchniku ko
ścioła, w Awinionfi?, pojawił s i S t ł u m  zagorzałych biczowników.

Stolica Apostolska,  miuio wstawienia się za nimi niektórych 
kardynałów1, zabroniła tych ćwiczęfi, a  lmllą, wydaną roku I1M9 
pod dniem 20 pazklziernika, zakaza ła  w d a ł e m  .cJiJ^AŚ ci a ń s  t w i e^tl al - 
szych pochodów biczowiiiijaych. D ł u g o w i ,  a za nim późniejsi 
dziojopisowie, 0  wtargnięciu ich do Polski  w roku T.3D1 podam? żffl 
tłumy tego zwolennictwa przybywszy, przebiegały kra j  w uroczy
stym popgądku, .obyczajem mnichów, znkaptiirzon$>„-

ro k u tn icy  ci po pas obnażeni, dyscyplinami o fcztejSeh p a
c k ach  z węzełkami na końcach jeden  drugiego .grodze ąz do krwi 
ymagali ,  każyis w swyyji jeżyku nieokrzesaną p,iptś5ó śp iew ając .Ł jl)  1 u 
g o s z ,  wyd. frankf.  r. 1711. liii. IX .  1124).

Z g ra ja  ta  nie przed kap łan am i,  ale przed sobą nawzajem 
spowiecKjiczyniła, a nawet od śmiertelnych grzef-hów rozwięzywała 
śię twierdząc, iż i ej zwolennictwo i Bogu nadel: miłe i duszom 
krewnych, nawet w piekle będącym, pomocne i dla um iera jących  
w tej pokusie wielce je s t  zbawienne.

Zaledwie te poboźłńisie, przybywszy do K rakow a,  niektóre, ko
ścioły zwiedziły i pokutę  w nich u $ \ n i ł y ,  aliści P r a n d o t a ,  biskup 
krakowski,  zagrożeniem więzienia z m iasta  ich wypłoszył. I  w innych 
zjemiach Polsk i  nie lepiej byli przyjęci.

P & z e c ł a w ,  biskup wrocławski;, kazał nawet m i s t im *  ich, "by
łego diakona, spalić publicznie.

I

T a k  więc, skoro na ziemi polskiej  iftanęli, wyśmiano ich i nimi 
pogardzono <(secźa ¥/>sa i  w isa  et spreta zyfJMhl" '* ł..j - R

Lu bo  w mmtej&yijh rozmiarach, z a g o m ls t w o  to powtarśbfło 
się i w późniejszym czasie. W edług  F  o r s  t e m a  n n a  w X V .  stu
leciu w niektórych miejscach Niemiec uważano z ą  rzecz konieczną 
wytępić<jLe#ogiiieiii i mieczem.

J a k  głęboko się ono zakorzeniło, dowótfzi sądowe zezmmio 
mieszczanina N ordhauseńsk iego  z roku 144(1, że jegb  żona, w mufę-, ; 
manili spełnienia u c j^ n k u '  chrześłciaiiskiego, chciała drobne nowo- 
chrzczone dzieci poddgcjlbiczowaiiiu. Odnowili ten rodzaj pokuty 
w A T I.  stuleciu JąZuiff! i wprowadzili go jyukże do Polski, gdzffl 
j a k  w id z ia i śm y , w X IV .  stulećiu liiczownicy według śwism^jdwa 

•“ ' JD łn g O S .z a  c i ą g n ę l i  byli na siebie tylko śnimah i pogardę. Ćwi
czenia te, które nio miały powodzenia za cżasów K a z i m i e r z a .  
W l e l k i e g o ,  za rządów Z y g m u n t a  III.  stały się ulubionym i roz
powszechnionym obyczajem.

•S ż  e ni b e k  w Gratiste^wydaiiyni przeciw Akądem ii k rak o w 
skiej,  na str. 455 chełpi się, że Jezuici pierwsi wnieśli w r. 0 3 7  
obyczaj ohWnego biczowania się, oraz noszenia włośłennic i łań 
cuszków. „ Je zu ick ie  dyscypliny i włosioniiice11 —  mówi on, „wiem 
dowodnie, że są' tak twarde i ostre, że się drugich zakonów dy- . 
scyplinom przynajmniej ró w n a ją11. . . .  „ Jezu ic i  też naj pierwsi ze 
wszystkich byli, którzy do Polski wprowadzili dyscypliny, którefs ię  
•w kSSbiołaoh' i ulicach w prolesjA ch  od bractw dziać zwykły11..........

„M iędzy  młodzią, która się w Vfth szkołach uczy, w kongre- 
gacyaelj. ylI>o bractwach Panny M aryi w nabozęnstwie ćwiczy, j a k o  

Kftęsto dyscypliny, w ło ^ n n ię ę  i paski z powro/.ów z węzełkami ostro 
miwią“ yymi uwija ją  się, a w p ią tek  wielki i i l e  r a z y  p o t r z e b y  
p o s p o l i t e ,  k o r o n n . e -  a l b o  m i a s t  jak ich  to wyciągają, j a k  
wiele dyscyplin w kościołach od ich studęntów czynionych w szy sS M  
i<»ttrtreSwi(teag. ( M u c z k o w s k i .  Bractwa. 8 0 . r a i ) .

Więc potrzębom publicznym, koronnym zaradzano, nie j Ł4tc 
należało, ładem , rządnośeią,  panowaniem władzy i ustaw, nie go sp o 
darnością i utrzymywaną. Stałąt,siłą zbrojną, R ćz zagorzałem biczo- 
wmiiem się. DzialogSę to przezwały wiele X V Il- ty ,  a uawe^i X V III- ty .  
Obmierzły prz-ykłąą takiego dzikiego nad whisnein i ia łem  pastw ienia 

.kię przecho.vyał aię w opili,e żywota księcia A l b r y c b t a  R a d z a - t  
w i l i a ,  (Żywot ks. Albr. Stan. Radziwiłła ż jrękopisinu p. J i d w a r d a  
R a c z y  l i s k i  e g o  w Poznaniu 1840, str. 27.) kanclerza  W-ielkłego 
litewskiego Dostojnik ten zachęcał i wynagradzał 'starszego pokojo
wego swego, aby 11111 plag nie żałował, którę sam  sobie obliczał;  
„czasefii  :200 ,  300, 500, tysiąc, półtora tysiąca, dwa tysiące plag 
sob re ‘ dać zaznaczywszy, dwóch ze dwóch srron siekło, a czterech 
albo sześciu t.izymało mospami kanclerza książęeia R  ak] z i w i ł ł a ,  
licz ulitowania, lio tak^ebciał.  Gdy krew do koszub po takiej  łaźui 
pr/yw rzała ,  ze skórą  j ą  odzierali11. .

O nim też pis-ze ( R o s t o w s k i  (L itbuan icarum . Sok. j e s u  Hi- 
sto r ian im  liii.. 25^, 9  za nim N i e s i e c k i  w tomie 3-ciin
K o r o n y  p o l s k i e j  n a  str. 827, iM  wymyślił był t a k ą  machinę, 
w którejfęrę  pewnyehlćzaAów zam ykać kazał.  Ta  tak  misternie zro
biona była ,  że się w niej ani ręką, ani nogą ruszyć nie mógł, 
albowiem zupełnie był zamknięty, oprtjft  tyłu, w który go, i tB j& H - 
urybi ku temu go low i litworom, użyte do tego ISioby fóżgami si!e'kłj 

' . ' (M u c z k . ,  Urjfctwa SD), l l a e s e r  (& e s .c h ic h t«d .  epid. Krankli.  
wyd. drugie, str. 155) i M e y e r  M e r i a n  (Basil .  im XIV.' Ja lirli .  
stT. §07)C io pn tru ją  się w dowolnem wyłamywHniii Się biczowników 
z pod opieki panującego kościoła l;aloliclći%g(o znamion obudzonej 
samodzielności i pragnące j wyzwolić s i f f lz  okow pętąjącycb swo
bodę myśli 1 woli: miał to być według nich gwałtowny zapęd ku 
zrzuceniu ja rzm a  | łe p e j  wiary, jeden ze zwiastunów reforujaCyi ko
ścielnej .

T ak ie  znaczoftje przypisu ją  obywanin się tej sekty bez k a 
płanów przy spow.iuds.iniu i rozgrzeszaniu się ntwyżiijem, używaniu 
w śpiewach naUożmycli zrozumiałej; mowy ojczystej zam iast  martwej 
łacińskiej i t.. p. Kto jedn akże  Aiezstronnie rzecji rozivaży, uzna, 
że niesforność, będąca kontetzneiii 11 istępstwehi szału namiętnego, 
jak ko lw iek  nio w .  niimowolnie i pośrednio sprowadza zbawienne 
zwroty, odsłania jąc  ffiulme skutki  ostateczno liłę.ilnego kierunku, 
tein mniej poczytaną być może w tym razie za objaw"'szlachetnego 
popędu, wyry w ij .m igo  s i ^  z wdelowielfowej niewoli, ile że wy ro
dziła się właśnie z fantastycżuiej i przesadnej żarliwości re ligijnej,  
a swawola tak  (fesi  daldką od prawdziwej wolności, j a k  szal na
miętny od zapału dla świetnych i zdrowo pojętych zadań łudzko- 

Lw. W  pieśni biczowników, która n a l e l i  *bzasów [doszła,  a  którą  
M f | s s i i i  a n  (Eelauterungen zum W essobrunner G e ra t  desu&Sfteii 

Malirh. jSfóbst zweien nocli iingedruckton Godicbtcn des X IV .  J a h r l i . 
Berlin, 1524. 8 . )^ !  innymi zTab) tkami w roku 182 4  wydał,  a H e -  
c k o r  do swojej praay  o śmierci egarnej dołączył, —  napotyka się



wprawdzie wiele prostej  rzewności,  religijnego namaszczenia i mo
ralnego przejęcia  się czystością, związku małżeńskiego:

De e de ist en reyne lenen.
D e h ad  um go d  selven ghenen.
D ie Ehe, die ist ein reines Leben,
D ie hat nns Gott selber gcgebeu.

„Małżeństwo je s t  życiem czystem, które nam dał sam B ó g “ , 
ale powstała s n a H w  pierwszej cliwili pobożnego uniesienia, ineska- 

upnego jeszcze poziomą namiętnością, gdyż, w niej niema ani ś ladu 
niesforności iub niezgodności z a s a d a m i  panującego kościoła,,  owszem 
j e s t  wyrazem pokory i uległości,  dalekim od wszelkiej re form ator
skiej pokusy.

Z  zarządu Towarzystwa samopomocy lekarzy otrzymujemy nastę
pujące pismo:

Profesor B W i c b e r k i e w i c z  przesłał na ręce prezesa Towa
rzystwa samopomocy lekarzy s t o  k o r o n  w liście, w którym oświad
cza, iż uznając najzupełniej szlachetny cel proponowanego urządzenia 
znaczków receptowych, przeznacza tę kwotę jako  ekwiwalent za jrok  
bieżący, mniej więcej odpowiadający liczbie znaczków, które w n a jko
rzystniejszym razie mogłyby być przez jego chorych za k u p io n e j  oświad
czą zarazem, że zamierza podobną kwotę wypłacać na cele Towarz. 
samopomocy lekarzy przy wońcu każdego roku. dopóki w Krakowie 
pozostanie.

Za tak szlachetne odę.zucie celów iRnurządzeń Towarzystwa s a 
mopomocy lekarzy składa Wydział Czcigodnemu Profesorowi gorące 
podziękowanie.

G eiw alny  sekretarz : Dr. Langie. P re z e s : Dr. II. Jordan.

-------- >-<&&—'i------ :

VIII. Wiadomaści bieżące
Kraków, dnia 22 grudnia.

*  Towarzystwo lekarskie krak. odbyło dnia wczorajszego posie
dzenie wyborcze. Do/zarządu To w. weszli:  prof. N o w a k  — nąiezeS 
docgLR u t k o w s  k i — wiceprezes,; Dr.lP i s a r s k i — sekretarz doroczny; 
doc. D o b r o w o l s k i  — skarbnik; Dr. K w a ś n i c k i  — redaktor „Przegl. 
lekarskiego";  do komisyi redakcyjnej wybrani zostali:  prof. C i e c h a 
n o w s k i ,  prof. K i e c k i ,  prof. R o s n e r  i doc. R u t k o w s k i .  Delega
tami na Walne zebranie Tow. lek. galic. wybrani zostali: prof. G l u 
z i ń s k i  i prof. A. Ma r s .

*  Redakcya „Nowin lekarskich“ umieściła tv Nr. 12 następujące 
oświadczenie:

„Rok przyszły zapowiada się nam ciężki, nie tylko tu u nas 
w PoznańskiemSale zwłaszcza w krajach pod rządem rosyjsking w któ
rych tyle sil młodych, ocholnych dcf pracy naukowej powołano na da
leki Wschód db ambulansów i laz irelów wojskowych. Cźy' w óbec 
takiego ubytku pracowników i prenumeratorów będą mogły się utrzy
mać liczne polskie pisma lekarskie, jakie doląd tam wychodziły? Nad 

Itęm pytaniem należy się nam zastanowić tem więcej,  że nie brak za
powiedzi powstania nowych czasopism lekarskich z Nowym Rokiem. 
Powiększeniu ilościowemu :qz?Tś!0ńsm chcielibyśmy zapobiedz,  bo nie 
tylko nie uważamy potrzeby większej ich liczby, ale wprost twierdzimy, 
że przy coraz większej J-iffińe tygodników, dwutygodników i miesięczni
ków lekarskich, wszystkim działom medycyny poświęconych, koniecznie 
musi u b o ż e w re ść  ich, tembardziej , że materyał najcenniejszy pochła
niają ęoraz liczniejsze u nas pismą"spocyalne, którym uprawnienia nie 
można odmówić Czasopisma te, jak nawet i większa częśc ttych . co 
wszyslkie działy nyedycyny oHEmują, doląd u nas nie opłacają się wy
d aw co m ; a więc społęozeństwo lekarskie polskie wydaje nieprodukty
wnie nie mało grosza na podtrzymanie deficytów tych wydawnictw. 
Gdyby jeszcze emulacya czffliopismH sobą podnosił® poziom naukowej 
wartości pracy lekarskiej,  a le  i tego nie możemy powiedzieć* f jeśli się 
rozpatrzymy w czasopiśmiennictwie polskiem.

W Warszawie u. p . jest  stanowczo czasopism IakijjSąch cTo'śyć. 
Każdy zakus pomnożenia ilości ich tamże byłby na raz-ie wielkim błę
dem. Do naszego pisma Silosować tej miary jednak nio mo^einy, bo jesl 
ono jedynem-pod zaborem pruskim czasopism em , jedynym o,bjawom 
życia naukowego polskich lekarzy w tym zaborze. Nie [mirpuSzczamy 
więc, by ktokolwiek 'z lekarzy polskich pragnął upadku „Nowin lekar
skich którym uznanie i przychylność coraz jaw nie j .okazu ją  koledzy 
zakordonowi. Z. tego też powodu sądzimy, że nikt nas me posądzi, że- 
b / śm y  mówili pro domo m a, przestrzegając przed projektami założenia 
nowego czasopisma lekarskiego. Zresztą nie pierwsi tę sprawę poru

24 G rudn ia  1904. 747

szamy. Poruszył już j ą  „Przegląd lekarski",  a także ^Gazeta lekarska" 
i warszawska „Medycyna^,1 biorąc asumpt z narzekań Niemców na 
nadmierną liczbę niemieckich czasopism lekarskich, w których się roz
patrzeć jprzeehodzi możność jednego człowieka. My najzupełniej się go
dzimy na zapatrywanie czasopism powyżej wymienionych, ż^ w inte
resie pfasy lekarskiej polski ,j leży przedewszyslkiem podniesieóife|iej 
jakości, a nie jej  ilościowe pomnożenie, ani też większe jeszcze roz
praszanie piśmienniczych sil. W każdym razie chwilę gftecną uważali
byśmy za najmeodpowiedniejszą do takich zabiegów konkureneyi na 
polu piśmiennictwa lekarskiego".

Tak brzmi przestroga miesięcznika wielkopolskiego.
Jeśli dziennikarstwo wyraża istotnie myśl ogółu, a  przynajmniej 

jego większości, to polska prasa lekarska trzech zaborów nie dwuzna
czni^ oświadczyła,  że mnożenie polskich czasopism lekarskich w obe
cnej chwili uważa wprost za szkodliwe, gdyż nie odpowiada ono ani 
stopie naszej wytwórczości naukowej,  ani wydolności finansowej, ani 
też zapałowi ogółu do czytelnictwa. Pojmujemy to wszyscy, że naród 
podzielony na trzy połacie i zmuszony żyć w niejednakicli warunkach 
bytu ma ^ j ^ k ą  trudność zoryentowania się w tych sp rW ac h ,  które, 
jak  n. p. wydawnicze, obejmują cały ogół; nic więc dziwnego, że z po
ziomu jakiegoś zakątka kraju ma się za zasługę to. co z wmyny, obej
mującej cały horyzóitt naszych potrzeb duchowjffih. okazuje się zjjędne, 
lub nawet szkodliwe: ze szczytu tej wyżyny powinniśmy dojrzeć, że 
niektóre dzielnice naszego kraju nie posiadają  zorganizowane^ pracy 
naukowej, nie m aja  warsztatów, na których się tka przędza wiedzy: 
piśmiennictwo, jajlae pomimo wszystkiego tam istnieje, trwa jedynie 

Jdzięki wysiłkom dzielnych ludzi;  naruszyć równowagę w tym dzisiej
szym stanie po.śiadania^to znątzy więcej niż upadek jedjiego czaso
pisma!, to silnjaj dm resya  na całym obszarze tej bezprzykładnej walki 
ducha o byt i jego prawa. Wierzymy święcie, że sLan lekarski polski 
posiada tyle subtelnego poczucia potrzeb ogólnonarodowych, że potrań 
pohamować zamiary partykularne do nadejścia pomyślniejszych w a
runków dla nauki polskiej.

*  W dalszmń (*iągąi wyżej przytoczonego oświadczenia „Nowin 
lekarskich" czytamy; „Za to popieralibyśmy najm ocniej całkiem inny 
projekt, okazania pewnej s o l i d a r n o ś c i  m i ę d z y  k o l e g a m i  p o l 
s k i m i .  Widząc, że setki kolegów nasz^ih , powołanych na Wschód 
Azyi, pffiostawić musiało w domu żony i dzieci, które głód cierpieć 
będą, bo pomoc ini udzielana jest bardzo m ałą ,  odzywamy się do czy
telników naszych, mianowicie do tych, co nie mieszkają za kordonem 
rosyjskim, bo ci niezawodnie patrząc na tę potrzebę z blizka, pojęli 
j ą  oddawna i jej zaradzić się starają , a więc do kolegów w zabór™ 
pruskim i austriackim, by i oni się przyczynili djn złagodzenia najnie
zbędniejszych potrzbb rodzin tych, co na plac boju pójść musieli, boj- 
netfii składkami z pkiizyi zbliżającej się „G w iazdk i" , życząc zarazem 
pozostałym żonom i osieroconym dzieciom;. aby ich jutro było jaśniej
sze, a nie jak  dziś — szare. Takim damy najlepszy dowód, że nas ob
chodzi los naszych kolegów, którzy zaiste nie wesołe święta spędzą na 
dalekim Wschodzie. W tej myśli i w tym celu otwieramy składki".

Szlachetne lo wezwanie, p o p ar ta ł ju ż  znaczną kwotą złożonej 
ofiary, odezwie się stmuocznem eclipm śród lekarzy polskich. Bylibyśmy 
bardzo wdzięczni redakcyom polskich pism lekarskich, wychodzących 
w Królestwie, gdyby zechciały przedmiotowo przedstawić istotny stan 
poruszonej sprawy i podały drogi, klóremi tego rodzaju działalność 
dałaby się urzeczywistnić.

*  Na żądanie Rady szkolnej uchwalił zarząd gminny m. Bucza- 
cza za pro w ad «ć  urząd lekarza szkolnego, do którego .obowiązków ma 
należeć czuwanie nad higieną sal szkolnych i badanie'co dwa tygodnie 
dzieci szkolnych. W tymże Buczaczu w niedługim j u ? c z a s i e  założony 
b ędzi^ j ,park  Dr. Jordana".  Gnńna użyczyła bezpłatnie na ten cel 10 
morgów gruntu.

* D o n o s z ą  nam z Petersburga: „Towarzystwo lekarskie polskie, 
stanowiące wydział Towarz. Dobroczynności przy kościele św. K ata
rzyny w Petersburgu, odbędzie w niedzi ;lę d. 19 grudnia (st. st.).:p go
dzinie 8 wieczorem uroczyste posiedzenie nadzwyczajne w celu uczcze
nia 35-letniej społeczno-lekarskiej działalności swego prezesa Dr. M i
k o ł a j a  S t r a w i ń s k i e g o  Jubilat przewodniczy Towarzystwu od 
chwili jego założenia".

.[Gzpigodnpfliu Jubilatowi, pod którego kierownictwem dzieło mi
łosierdzia trwa i rozwija się z takiem pożytkiem, przesyłamy szczere 
i głębokielrfłfćzenia coraz bogatszych'plonów na niwie społecznej i na- 
ukolwej; którą uprawia z taką wytrwałością i szlachetnym zapałem.

P R Z E G L Ą D  L EK A R SK I.
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*  Krakowskie ochotnicze Towarzystwo ratunkowe rozpisało kon
kurs na, posadę lekarza-instruktora. Rierwszeńąhyo w osiągnięciu tej 
posady będą mieli ci pp lekarze, którzy się wykażą dłuższą praktyką 
cli iru i 'g iczna^£ltz |5>ych informacyi udzieli prezes Towarzystwa (prof. 
Wd c h ,e r k i e w i cAk, Termin wnoszenia podań upływa. z J l .  15 stycznia 

.1905 roku.

*  Pierwszy międzynarodowy Kongres w sprawie wypadków u ro
botników odbędzie się w Leodyum w ni. czerwcu 1905 r.

*  Alięcłzy 27—XI a 6—XII doniesiono władzy o nowych przy
padkach d u r  u o s u t k o w e g o  w następujących powiatach Galicyi:  
dobromilskini, kałirskim. (po 1 gminip), kamioneckim (2 gm.), kolomyj- 
skim. lwowskim, mieleckim, niskim, przemyskim, stryjskim, tarnopol
skim, trembowelskim (pó^l gm.);  w. minecie Lwowie 1 przypadek.

Mianowania i odznaczenia. Prozektor E g g e l i n g  mian. został 
profesorem anatomii w Jenie.

Nekrologia. Z m ar l i : Dr. S t a n ę ł a  w B e u k l e w s k i .  1. 56, zmarł 
na Kaukazie. Dr. L u d w i g  W o l b e r g  ordynator oddziału pedyatry- 

icznego w ęzpitalu żydowskim, urodzony w r. 1857, zmarł w Warsza
wie. NależałAlo płodnOsh i z pożytkiem czytywanych pisarzy ; przed 
kilku laty wydał dziełko p. t. „Psychologia dziecka". Dr. Eu g .  P a t e k  
lekarz powiatu stopnickiego zmarł, licząc lat 50. Dr. Wł a d .  S i p n i e -  
w s k i ,  1.65. zm artw  Wierzbołowie. Dr. R o m u a l d  K a m o c k i ,  lekarz 
wojskowy, zmarł w 33 r. życia. Dr. A l e k s a n d e r  B o b r o w ,  prof 
chirurgii, lat 51. zmarł w Ałupcę (Kryiń). Dr. M i k o ł a j  S k l i f o s o -  
w s k i ,  prof., chirurgii, lat 68, zfparł w Jakowcach (gub Poltawska).
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— L a  Bresse medicale Nr. 98. P o i r r e r :  Narząd surowiczo’' 
tłuszczowy serca. N a t t a n - K ą r r i e r :  Zapobieganie durzycy zapomocą 
szczepionki Wrighta. Sfa irt  i n e t :  Czy istnieje"cukrzyca małżeństwa?

— Nr. 99. D e s n o s :  W skazania’ do prostatektomii. L a b b e :  Po
stęp szczepienia.

— Beripner klin. Wochenschrift Nr. 50. L e o :  O leczeniu cu
krzycy i wstrzymaniu jej przebiegu. P et r u i  c h k y : Czy można uzy
skać „wewnętrzni:, odkażenie? .żapoinocą „griseryny“ ? L e w i n :  Prze
wlekłe zatrucie oka ołowiem1. S o p i m e r f e l d  i R o e d e r :  O fizycznem 
zącbowaniu się płynów w ludzkim żołądku.

Miinchener med. Wochenschrift Nr. 50. B e r n d t :  Obliczanie 
leukocytów a  wczesna operacya zapalenia jelita ślepego. F e d e r m a n n :  
Co warte badanie leukocytów we wczesnym okresie zapalenia wyrostka 
robaczkowego? K f f p i g :  O przepuszczającem torbielowatem rozszerzę? 
niu zakończeń ihoczowodów. S j ć h a n z :  Leczenie kostnego slężenia 
stawu łokciowego. B e s  o ld :  Klimat a  gruźlica płuc. P ł a t  t e r :  Przy
padek osobliwego wydzielania potu. W e i u b e r g :  Nowy dermatolo
giczny uniwersalny ciepłomierz. J e s i o n e k :  Przyczynek do nauki 

"o dziedziczeniu kiły (dok.). G a l m a n n :  Zapobieganie pozostawianiu 
kompresów w jam ie  brzusznej.

— Wiener klin. Wochenschrift Nr. 50. S o r g o :  Różnice w tę
tnie sprychowem wywołane ustawieniem ramienia przy procesach kur
czenia sle w klatce piersiowej. F i n k :  Przyczynek do metod badania 
wątroby i woreczkaJżółciowego w kamicy żółciowej. R a n z i :  Przypa
dek ciała,Obcego w żołądku, złożonego z włosów. F r o h l i c h :  Doszczę
tna ogeracya guzów gruźliczych w okolicy jelita ślepego , ' N i c o l i c h :
0  rozmaitych klinicznych postąciadi przerostu gruczołu krokowego
1 o ich leczeniu.

— Deutsche med. Wochenschrift Nr. 51. D łi r i m g : Kiłowe scho- 
rm i ie  narządu krążenia. H o f f m a n n :  Etyologia i patogeneza rumie
nia węzłowalego E n g e l k e n :  Przyrząd dla bezpiecznego usypiania 
oddychających -śc^śnion-ęm powietrzem. A h l f e l d :  Mydło krezolowe 
czy też lyzol?  B a i s c l i :  Nieodzowność dziurawienia żyjącego płodu.

[ S i e k i e r :  Przyczynek do twardziełi rzekomej. E n g e l :  Kazuistyczny 
przyczynek tętniącej wypociny opłucnowej i stłusjftzonej wypociny 
opłucnowej.

Wyciąg ze „Sprawozdania tygodniowego o ruchu ludności 
miasta Krakowa11.

W tygodniu 50 (od 11/X1I do 17/X1I) u r o d z i ło  s ię  dzieci: żywo: 
chi. 31, dziew. 35; nieżywo: chł. 1, dz. —. — Z m a r ł o :  miejscowych:
męż. 15, kob. 12; zamiejscowych: męż. 13, kob. 10.

P r z y c z y n a  ś m i e r ć :  1) niedostateczny rozw ój: miejscowych 2, 
obcych 1. 'SJNgruźlics.1: miej. 7, oh. 4. 3) zapalenie płuc: miej? 1,
ob. 4. 4) dławiec i błonica: miej. 1, ob. — . 5) krztusiec: miej. — , 
ob. — . 6) ospa :  miej. — , ob. — . 7) płonica: miej. — , ob. —. 8) odra: 
miej. —, ob. — . 9) dur osutkowy: miej. —, ob. — . 10) dur brzuszny:
miej. — , ob. — . 11) czerwonka: miej. — , ob. - 12) cholera azya-
tycka: miej. — , ob. —. 13) cholera dzieci: miej. —, ob. —. 14) cho
lera sw ojska:  miej. — , ob. —. 15) gorączka po łogow a: miej. — , o b . — . 
16) zakażenie przyranne: miej. 1, ob. 1. 17) inna* ćh o B b y  zakaźne?:'?
m i e j .— , o b . — . 18) choroby przeniesione ze zw ierząt : mjąj,1—, ob. 2 
19) krwotok mózgowy: miej. 1, ob. —. 20) choroby narządu krążenia:
miej. 4,jfib. 5. 2 1pn ow otw ory : miej. 4, ob.Ah'' 22) inne przyczyny
śmierci naturalnej: miej. 6 , ob. 3. 23) śmierć przypadkow a: miej, 
— , ob. 1. 24) śm ierc jgw ałtow n a: miej. — , ob. —. R a z e m :  miejsco
wych 27, obcych 23.

R e d a k t o r  o d p o w ie d z ia ln y :  I)r. A u g u st  K w aśn ick i .

fenifdzy nafuralnemi wodami szGzawowśmfiajmuIiir  ^  *'

iMiczna*'
szczawa ptiług aiuafii 

naszych pierwszych powag, 9 
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Z 3C

43 50
"5 £m |

43 X trO-Ci > *

£ i4) (-
0-i M

- 1
•Th3 J3
S i  >'-* a.. oc

* l i
15 **4 C

o.HQ -U

Woda
K r o ś c i e ń s k a

ze zdro ju  S te fana
g N g

o bardzo korzyst"ym składzie chemicznym i nader -o o, 2 
miłym unaku, poleca *ię jako woda krajowa oDiece §  72 ^  

i pamięci P. T. lekarzy polskich. n *3 S

S i-

TJ £
5 cd* :̂ „H, 
s  łJ s  
•  T n c

N  G O R Z K A  WODA N A T U R A L N A  ^  
^ L E P $ 7 V  ćlRfinFlSf

zwracaG uwagę
NA FIRMĘ ANDREAS 3AXLEHNER ETYKIECIE,



24 G rudnia 1904. PRZEGLĄD LEKARSKI. Nr 52.

Dr. I B M ZAKŁAD LECZNICZY dla chorych nerwowych
i umysłowych w Obornikach (Obernigk) koło 
—  Wrocławia. — 1’r o s p e k t a .  .rrr

A d r e s  te le g ra f ic z n y :  Dr. LEWALD OBERNIGK. 113

V A P 0 R l N Sanguinal Krewel
Dr. Staedler w pigułkach.

z n a k o m i ty,  bezwzględnie 
nieszkodliwy środ ek  prze- 

eiwkoklnszowy.

TANNOFORSYI
Merck

Do użycia zewu.: D osko
nały środek przeciw poce

niu się.
Do użycia wewn.: Chroni 

od rozwolnień.

Mydło tannoformowe
do polecenia przeciw two

rzeniu się_łupieżu.

Maść tannoformowa 

Zasypka tannoformowa
oka ostatnie przetwory sto- : 
su je  się na rany od leży no-

U ż yw any  oil p r z e s z ł o  10 l a t  z  n a j 
le p s z y m  skut id n w i d o krew ności  i 

i b ia ła c z c e .
Pilul. Sanguin. cum Kreosot.O Oó. j
Pilul. Sanguin. cum Kreosot 010,  

Wskaż.: Phtisis incipiens, i 
Zołzy.

Pilul Sanguinalis Krewel cum 
Guajacol carb 00 5 .

Pilul. Sanguinalis Krewel cum 
Guajacol carb 0 10.
Wskaż . Phtisis pulm. łufil- < 

Irationes. Scropliulois.
Pilul. Sanguinalis Krewel cum 

Extr. Rhei 005.
Wskaż.: Atonie przewodu 

pokarmowego.
Pilul. Sanguinalis Krewel cum 

Chinin, mur. 0 05.
Wskaż. : Osłabienia po wy

siłkach i po chorobach za- > 
kaźuych.

Pilul. Sanguinalis cum Acid. ar- 
senicaso 0-0U06.
W skaż.: Neurastenia, ner- i

wobóle, pląsawica, zimni- j 
ca, łuszczyca, wypryski, i 
cukrzyca.

Pilul. Sanguinalis cum Natr. cy- ' 
namilic. 0001.
Wskaż.: Phtisis incipiens, J

Piiui. Sanguinalis cum Am.
Ichtyoiico 0 05.

Pilul. Sanguinalis cum Vanad. 
pentoxydat.

Znakomity środek, skuteczny 
we wszystkich cierpieniach 
polegających na złej prze
mianie msteryi,  zwłaszcza 
w zołzach.

L i q u o r  S a n g u h i a D s  
K r e w e l

I rwały, d iskonaly w smaku 
płynny Sanguinal (bez d >- 

(lulku Glyceryuy).

H  1902 .  Vy§kov. S re b r n y  m e d a l  w y s ta w y .  V yśkov, 1902. | |

Linimentum Mentholi Ctiloroformiatum
coropos. (Lin. mentholi clilorof. comp. aptekarza Fr. Sedlaeka). g g  
Mag. farm. Franciszka S c d l a c k a ,  aptekarza w Kyjove (Gaya) 
na Morawach, odpowiada swym składem i ceną zupełnie wy- 
maganiom^ ustawy, a  jest  znakomitym środkiem w go śćcu ,  
dnie, gosccu mięśniowym, w bolesnych cierpieniach narządu 
słuchowego zapomocą wcierań w okolicę ucha, w nerw o- 
bo lach ; działa pewnie przeciw gośćcowym bólom głowy § 0  

jOgl i zębów, przeciw zwiotczeniu mięśni po wytężającej pracy,
^'r 1 długich pochodach i wycieńczających chorobach. w

Li u i uieu tu m  mentholi ehlorof. comp. j e s t  
p ra w n ie  zabezpieczone od naśladowali zna- 
kiem ochronnym, obok podanym i zarege- 3̂*9
strowaną nakrywką flaszek. Należy żądać 
i zapisywać zawsze wyraźnie Litiim. menth . igft

chloj oforiii. coinpos. orig. Fr. Sedlaćka. W?

S k ład  g łó w n y  dla, A u s tro -W ęg ie r  prócz 
Czech, .Moraw i Śląska B runo  Raabe, Wio- 

g f i  deń V/l,  handel leków i chemikaliów en gros, Wehrgasso 1(3; 
dla Czech, Moraw i Ś ląska Milde &  R dssler ,  handel loków

i chemikaliów on gros w Pradze. 221
C e n y :  W ie lk a  R aszk a  K . w a ła  K . 1 '1 0 . —  Z a m ó w ie n ia  d ocz  w y- if ig j

J* * *  s y ia  f-ie natychmiast. 'Mniej n iż  2 flaszki nie wysyła sio. w
r ~ |-  L e k a rz e , u trz y m u ją c y  a p te k ę  d o m o w ą , o trz y m u ją  30/o o p u s tu .  = —  m

K o l a n i n p a s t i i l e n
Dr. Knebel.
Przetwory 

D r a  B e r g m a n n a .
Dr. Bergmanna pastylki da 

żucia.
Wskaż.: Angina. Pharyngitis, 

Tonsillilis, środek zapobie
gawczy przeciw błonicy.

Dr Bergmanna tabletki żo
łądkowe do żucia.

Wskaż.:  kwaśna niestra
wność, zgaga,  bole żołą
dka, wymioty kwaśne.

Dr. Bergmanna tabletki prze
ciw otyłości.

Dr. Bergmanna tabletki prze-

SYRUP HYPOPHOSPHIT
comp. Dr. EGGER

z a w ie ra  w je d n e j  łyżeczce  że la za  0  0 5 ,  w a p n ia  0 ’10, 
p o tasu  0 0 6 ,  s o d u  0  0 6 ,  c h in in y  0 0 0 5 ,  i s t ry c h in y  
0  0 0 0 0 5 ,  sole k w a s u  fosforow ego i o dp ow ied n io  do 
fa rm a k o p e i  U n i t .  St.

S. H p p h o sp b it  co m i. Br. Eiger i“ L S :
k iem  w p r z y p a d k a c h  niedakrewności, neurastenii, 
rozmaitych schorzeniach narz. nerwowego, w krzy
wicy, zołzach j e s t  n ieoeen ionem  tonicum d la  ozdro
wieńców; b y w a  też p o d a w a n y  w p ie rw s z o rz ę d n y c h  
k l in ik a c h ,  j a k  w k l in ice  R ad cy  d w o ru  prof .  Krafft-  
Ebinga, prof. F e ls e r re ic h a ,  prof. F in g e r a ,  prof. Mra- 
ćeka, prof. J e n d r a s ik a ,  prof .  R o s th o r n a  i t. d.

Cena za jedaą 500 gramową flaszkę 4 koron 80 łial. 
za jedną 250 gramową flaszkę 2 korony 40 hal.

G ł ó w n y  s k ł a d :
se lm  we Lwowie —  dla  G a l ic y  i z a cho dn ie j  w aptece 
Konstantego W is z n ie w sk ie g o  w K ra k o w ie .

Główny skład I wyrób

Apteka „Reichspalatin“
Budapeszt, VI, Waitzner Bolevard 17.
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Lrboratoryum chem. farm. „Hygea“ M. Zahradnika aptekarza w Złoczowie.
Kapsułki lecznicze

„H Y G E A “ 
uznane przez Tow. lekarskie krakowski 

za najtańsze i najlepsze
w pudełkach oryginalnych po 50 i 100 szt. 
oznaczonych stałem i eonami, napełniane: Cre- 
osotaler; OHeydeiu),  Duotalem (wHoycleru), 
kreosotem, guajakolem, bromkiem kamfory, 
ichtyolem. mentolem, morrhunleni, myrtolern, 
olejkiem terpentynowym, terpiuolem. wycia 
giem paproci,  granatu i szarnrhą i w. i. lekami.

U W A G A : A b y  u n ik n ą ć  d ro ż s z y c h , o  w ą tp liw e j  j a 
k o śc i i d a w c e  w y ro b ó w  u p r a s z a m  d o d a w a ć  n a  re c e p ta c h :  
» f a b r .  Z a h r a d n l k  łn  s e a t .  orlg«.

Z nowości polecam kapsułki z 01. Ligni 
Cedri atlantica (Łibanol Boisse).

D z i u r k o w a n e  
Pasty lk i  su b l im a to w e

„ZAHRADNIK."
Zaletą dziurk&wanyclSJasiylek j e s t : bardzo 

łatwa rozpuszczalność, dokładność dawek i t a 
niość.

Powtórne orzeczenie komisyi przemyslowo- 
1( karskie j:  L|tiv'ierd/,ono, że pastylki d/.nukojj 
K iinc ze subiiinateru M. Zalnadnika. wyrób pod 
każdym względem znakomity, r.nalitżć pownine 
powszechne zastosowanie w praktyce chirur
gicznej i położniczej* . .

grosze przepisywać i żądać tylko:

Pastilli Sublimati nerforati „Zahratlnik."

Pigułki »Cascarheo«*)
sporządzone według przep isu :

Rp. Kvtr. (Jasc. sarg.
„ Uhei chi/i. erna 0.10 

Magu. hydrooxgd.
Glgc-erini puri 
Spir. red. g. s. 
ut fiat pilula u m .
Obdur.e cum Collodio.
Dentur ad seat. minor. 25 vilulae 

ad seat. major. 50 „
zas tęp u ją  w zupełności  podobne wyroby niemieckie.  

Do nabycia w pudełkach po 80 h. i I K. 50 h.

*) P r a w n ie  z a s trz e ż o n e .

Próbki i cenniki  wysyła  na żądanie  opłatnie. 106

.   JsttŁ. .

S a p o r n e n t n o l
nagrodzony dyplotńem honorowym i złotym medalem na wystawach 

międzynarodowych w Paryżu i Londynie 1901, Marsylii 1902.

(Maść S a p o m e n t h o l o w a )
nacieranifc  ból u ś m ie rz a ją c e  w y ro b u  Eugeniusza Matuli, 

a p te k a r z a  W  Radomyślu koło T a r n o w a

'Maść la i. najlepszym skutkiem 
'Używana w cierpieniach reumaty
cznych. goścowych. nerwobólach itp. 
poleca się jako środek zewnętrzny, 
szybko działa jący! 8 )

Sposób użycia : miejsce zbo
lałe, naciera się 2—3 razy dnia, po- 
czeni je owija watą lub flanelą.

Expcclyowaną liywa. tyiko w sic 
ikac.li oryginalnych po cenie 1 kor 
4 0  i większych po 5  koron.

Brosziirv i próbki dla WPP. Le
karzy na żądanie branko, przesyłu
apteka Eugeniusza M a t u l i  
Radom yśl koło T arnow a.

Skifi/ły we wszystkich apteku h.

I. Galicyjski Zakład techniczny szklanych wyrobów naukowych
P r z y jm u je  w s z e l k i e  n a p r a w y .

8pecyalnośe: termometry lekarskie precyzyjne ze szkła normalnego. 
Wyrób premiowany.

P r z y jm u je  u ż y w a n e  r u r k i  ( fu te ra ły )  z  t e r m o m e t r ó w .
Dostawca wielu klinik i szpitali. — Liczno świadectwa pp. lekarzy. — 
208 Cenniki na żądanie.

D u o ta l  » H eyd en«  przetwdY gwajakolowy bez zapachu 
i smaku, zawierający przeszło 9d%  związanego, w ustroju się 
uwalniąjkcego. a więc skutecznego gwająkolu, który chętnie, 
uży.wają i dobrze znoszą chorzy wybredniFfłie  drażniący, nie 
irująóy. Ziiakoimjię detała w g ru ź l ic y  p łu c  i p r z e w le k ł y c h  
n ie ż y t a c h  d r ó g  o d d e c h o w y c h .  O d k a ż a  j e l i t a  w  d u rzę  
i z a p a l e n i a c h  k i s z e k .

D u o ta lo w e  k o ła c z y k i  » H e y d en «  po 0,3 i 0,5 g.

Połączenie skutecznych części składowych kreozotu 
i kwasu S f i l i c y l r ł jy e g o .  Używany d o  leczenia z e w  n ę t r z  ń e go  
g o ś ć c a  m i ę ś n i o w e g o  i s t a w o w e g o ,  z n ie k s z ta ł tn i e r i  g o ś ć 
co w y c h ,  r ó ż y  — w zapaleniach g r u c z o ł ó w  c h ło n n y c h ,  zwła- 

na tle z o ł z o w e m .  Miejscowe wcierania lub pędzlowama 
od 3 do 15 g raz lub kilka razy dziennie, aż' do 30 g dziennie.

P r ó b k i  i l i t e r a t u r ę  p r z e s y ł a

Chemiczna fabryka Heydena, Redebeul-Drezno.
2d

P o l o c o n e  p r z e z  Ś w i e t n e  T o w .  l e k a r s k i e  k r a k o w s k i ' .
Z pomiędzy dziś znanych przetworów łelazlstyoh jest 
najłatwiej strawnym i nie psującym zęby środkiem

LIQD0R KANGANO FERRI PEPTONATI
składu O 0O% Fe i 010*/, Mn wyrobu

APTEKARZA D MATULI W PODGÓRZU.
Polecany jako środek lekko strawny, pobudzający apetyt, 
w błędnicy, braku krwi. maiaryi, zołzach, w iobiecycb 
i nerwowych słabościach.
Sposób użycia: Dzieciom do 'at 12 daje się 2 razy dnia po 
łyżce od kawy z mlekiem; osoby dorosłe używają 2— 3 razy 
dnia po łyżce stołowej, 

v  v N a s k ła d z ie  w  każd ej w ię ksze j aptece. Cena 2 korony. 
— \  Wyrób krajowy tańszy o 25°/0 od takiegoż niemieckiego 

f l  I  Dr. Gudego w Lipsku. 86
Dwie tlaszki wysyłam franco.

KAROL GUST. H1LDEBRANDT
Kraków, ul. Basztowa 19.
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PRZEGLĄD LEKARSKI
organ Towarzystw lekarskich: Krakowskiego i Galicyjskiego

Redaktor główny: Dr. A u g u st K w a śm ck i.

I. Zastosowanie terapii inhalacyjnej w leczeniu 
suchot płucnych.

Podał

Dr. T. H e r y n g .

O w a r to ś c i  m e t o d y  in h a l a c y jn e j  w le cz e n iu  s u c h o t  
p łu c n y c h  z d a n ia  do  dz iś  d n ia  są  podz ie lone .  N ie k tó r z y  le
k a rz e ,  m ię d z y  in n y m i  R  u d  o I p l i , o b a w ia j ą  s ię  w z iew ań  

o c ie p ło c ie  w y ż sz e j  n a d  
4 0 °  C ,  s ą d z ą  b o w iem , że 
m o g ą  o n e  w y w o ła ć  k r w o 
to k i  p łu c n e  lu b  p r z y 
ś p ie sz y ć  ro z p a d  o g n is k  
z s e r o w a c ia ły c h .  W y c h o 
d z ą  oni z z a s a d y ,  że k a 
ż d y  n a r z ą d  c h o r y  w y 
m a g a  s p o k o ju ,  ż e  za te m  
g łę b s z e  w d y c h a n i a  m o g ą  
u ła tw ić  p rzez  a s p i r a c y ę  
p rz e d o s ta n ie  s ię  p r o d u k 
tó w  o b f i ty ch  w  d r o b n o u 
s t ro je  d o  g łę b s z y c h  c zę 
ści p łu c .  Z  teg o  p o w o d u  
b a rd z o  w ie lu  c h o r y m  z a 
le c a n y  j e s t  z u p e łn y  sp o 
k ó j  (Liegehur) i p o w s t r z y 
m a n i e  s ię  od w sz e lk ie g o  
r u c h u  f izycznego .  P o g lą d  
ten  m a  n ie z a w o d n ie  sw e  
u z a s a d n ie n ie  w p r z y p a d 
k a c h  g o rą c z k i ,  o s łab ien ia  
s e r c a  lu b  ł a tw o  w\?stę- 
p u ją c e j  d u sz n o ś c i ;  n ie  d a  
s ię  j e d n a k  z a s to so w ać  do 
w s z y s tk ic h  p r z y p a d k ó w ,  
g d y ż  g r z e s z y łb y  j e d n o 
s t ro n n o śc ią .  N a tu r a l n i e ,  

że  tego  r o d z a ju  z a p a t r y 
w a n ia  m u s ia ły  w y w o ła ć

F a k t e m  j e s t  n ie z a p r z e c z o n y m  , że  d r o b n o u s t r o j e  r o p n e  
p o t r z e b u ją  do  sw e g o  ro z w o ju  z a le d w ie  ty l e  g o d z i n ,  ile la- 
s e c z n ik i  g ru ź l ic z e  dn i.  W i e m y  ró w n ie ż ,  że  w y s o k ie  s to p n ie  
g o rą c z k i  s ą  n a s t ę p s tw e m  t o k s y n  g r o n k o w c ó w  i z i a r e n k o w c ó w  
ro p n y c h  i że te o s ta tn ie  z o s t a ją  w c h ło n ię te  do k r w i .  P o n i e 
w a ż  p lw o c in a  s u c h o t n ik ó w  z a w ie r a  te t a k  s z k o d l iw e  d la  
u s t ro ju  d ro b n o u s t ro j e ,  j a s n ą  j e s t  r z e c z ą ,  że w sz e lk ie  ś r o d k i
i m e to d y ,  u ł a t w i a j ą c e  c h o re m u

P rz v rz a d  do  w z ie w a ń  p o m y s łu  D r . T  H e r y n g a ,  d e m o n s tro w a n y  p rz e z  n ieg o  n a  p o s ie d z e n iu  
T o w  le k . k r a k .  d n ia  16/X I 1904 r.

w y r z u c e n ie  te j  z a k a ź n e j  
p lw o c in y ,  s ą  r z e c z ą  w ie l 
k ie j  w ag i .  P łu c o ,  w  k t ó -  
re in  w y d z ie l in a  z a le g a  
o s k r z e la ,  j e s t  n ie d o s tę 
p n e  d la  p o w ie trza ;  po- 
w tó r e  p lw o c in a  w y w o ł u 
je  n a p a d y  m ę c z ą c e g o  k a 
s z l u ,  k t ó r y  w y c z e r p u je  
s i ły  c h o r y c h  i p o z b a w ia  
ic h  s n u .  Z a r z u t ,  r o b io n y  
t e r a p i i  i n h a l a c y j n e j ,  że  
ś r o d k i  l e k a r s k i e  r o z p y 
lon e  n ie  s ą  w  s t a n ie  w p ł y 
n ą ć  d o d a tn io  n a  m ie js c a ,  
z a ję te  s p r a w ą  g ru ź l ic z ą ,  
r a z  z p o w o d u  z a t k a n i a  
o s k r z e l i , '  p o w tó re  z p o 
w o d u  z b y t  m a łe j  ilości 
l e k u ,  j e s t  j e d n o s t r o n n y .  
N ie  ch o dz i  n a m  b o w ie m  
w y łą c z n ie  o m ie j s c a  p łu 
c a  z w y ro d n io n e g o  s p r a 
w ą  g ru ź l i c z ą  lu b  z a p a ln ą ,  
le c z  o  d z ia ł a n ie  n a  te  
częśc i  p łu c ,  k t ó r e  w p r z y 
p a d k a c h  n ie z b y t  d a le k o  
p o s u n i ę ty c h  n ie  u le g ły  
j e s z c z e  z a k a ż e n i u ,  lecz  
p o d  w p ły w e m  z a l e g a j ą 
ce j  z a k a ź n e j  p lw o c in y  

z a g ro ż o n e  s ą  z a k a ż e n ie m .  
W y n i k a  s t ą d ,  że  t e r a p i as i ln ą  o p o z y c y ę .  P r z e c i 

w n i c y  te j te o ry i  o p ie r a ją  się n a  n a s t ę p u ją c y c h  w y w o d a c h :  | i n h a l a c y j n a  m a  sw e  w s k a z a n ia ,  o p a r t e  n a  1) p o t r z e b ie  uw ol-
S u c h o ty  p łu c  s ą  s p r a w ą ,  w  k tó r e j  m a m y  d o  c z y n ie n i a  n i e n i a  p łu c a  od  p a to lo g ic z n e j  j e g o  w y d z ie l i n y  2) n a  zn ie

z z a k a ż e n ie m  d w o ja k i e j  n a t u r y :  g ru ź l ic z e m  i ro p n em . N ie  s i e n iu  l,,k  ------
u le g a  w ą tp l iw ośc i ,  że  to o s ta tn ie  w ła śn ie  j e s t  p r z y c z y n ą  
s z y b k ie g o  r o z p a d u  i że  t o k s y n y  d ro b n o u s t ro jó w ,  w y w o ł u j ą 
c y c h  ro p ie n ie ,  z a k a ż a j ą c  u s t ró j ,  s ą  p r z y c z y n ą  t a k  z w a n e j  
t r a w ią c e j  g o rą c z k i  (liexis). O n e  to w  śc ią łem  tego s ło w a  z n a 
c z e n iu  w y w o ł u ją  d ro b n o o g n i s k o w e  z a p a le n ia  z n a s t ę p n y m  

ro z p a d e m  i p rz y ś p ie s z a j ą  zg on  ch o rego .

iub  z m n ie j s z e n iu  d o p ły w u  k r w i  z a p o m o c ą  c iep łe j  
p a r y  w o d n e j ,  3) n a  w z m o c n ie n iu  o s ła b io n e j  m u s k u l a t u r y  
k l a t k i  p ie r s io w e j  z a p o m o c ą  g łę b s z y c h  w d e c h ó w ,  4) n a  w p r o 
w a d z e n iu  b e z p o ś re d n io  d o  o b ie g u  k r w i  ś r o d k ó w  p r z e c iw g n i l -  
n y c l i  b ą d ź  w  fo rm ie  l e k ó w  r o z p y l o n y c h ,  b ą d ź  g a z o w y c h ,  
d z ia ł a ją c y c h  n a  t o k s y n y ,  k r ą ż ą c e  w  n ie j  i p o d t r z y m u j ą c e  
g o rą c z k ę .
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W z i e w a n i a  s ą  p r z e c i w w s k a z a n e :  w o s t re m  z a p a l e n iu  
o p łu c n e j  lu b  p r z y  z ro s ta c h  o p łu c n e ) ,  k tó r e  w y w o ł u j ą  ból 
p r z y  g łę b s z e m  o d d y c h a n i u ;  w  d u s z n o ś ć :  p r z y  s i ln e m  osła 
b ie n iu  o g ó ln e m ;  w s t a n a c h  h e k t y c z n y c h ;  w  s k ło n n o ś c ia c h  
do  k r w o to k ó w  p ł u c n y c h ;  w  o s ła b ie n iu  f u n k c y i  s e r c a  lu b  
p r z y  n a p a d a c h  k a s z lu ,  w y s t ę p u j ą c y c h  p r z y  k a ż d e m  g łę b s z e m  
w d y c h a n iu .

P o m i m o  c a łe g o  u z n a n ia  d l a  w a r to ś c i  m e to d y  h ig i e n i -  
c z n o - d y e t e ty c z n e j  i t e r a p i i  k l i m a t y c z n e j ,  p o m im o  z u p e łn e g o  
p r z e ś w ia d c z e n ia  o p o ż y tk u  s a n a to r y ó w ,  w  k t ó r y c h  chorzu 
u c z ą  s i ę ,  w j a k i  sp osó b  z a c h o w y w a ć  się  p o w in n i  i co im  
sz k o d z i ,  a  co p o ż y te k  p rz y n o s i ,  n ie  w ą tp i ą c  an i  n a  c h w ilę ,  
j a k  to j u ż  w ie lo k r o tn i e  w  p r a c a c h  m o ic h  o le c z e n iu  c h i r u r -  
g ic z n e m  s u c h o t  k r t a n io w y c h  w y p o w ie d z ia ł e m ,  że  b ez  p o p r a 
w y  o d ż y w ie n ia ,  bez  w z m o c n ie n ia  si ł ch o re g o  i s to tn eg o  po
ż y t k u  u z y s k a ć  n ie  m o ż n a ,  m u s z ę  s t a n o w c z o  po łoży ć  n a c i s k  
n a  p o t r z e b ę  s t o s o w a n i a  w s a n a t o r y a c h  t e 
r a p i i  m i e j s c o w e j  n a r z ą d ó w  o d d y c h a n i a ,  
do  k tó r e j  z a l i c z a m  o d p o w ie d n io  w y k o n a n e  w d y c h a n i a  le 
k ó w  a n ty s e p t y c z n y c b  o c iep łoc ie ,  d a ją c e j  s ię  z a s to so w a ć  do 
d a n e g o  p r z y p a d k u ,  b ą d ź  g a z o w y c h ,  b ą d ź  r o z p y lo n y c h .  M o 
ż n a  ró w n ie ż  s to so w a ć  w s t r z y k i w a n i a  p e w n y c h  l e k ó w  do 
d r ó g  o d d e c h o w y c h  p r z y  p o m o c y  o d p o w ie d n ie j  s t r z y k a w k i .  
O p ie r a j ą c  się n a  w y k a z a n e j  w ła s n e m i  d o św i  .d c z e n ia m i  n a d 
z w y c z a jn e j  to l e r a n c y i  p łu c a  lu d z k ie g o  d la  p ły n ó w  le c z n i 
c z y c h ,  o g r z a n y c h  p o w y że j  3 8 °  C ,  ro b i łe m  w o s t a tn i c h  
c z a s a c h  u c h o r y c h  s i ln ie  g o r ą c z k u j ą c y c h  w s t r z y k i w a n i a  roz- 
c z y n u  p u a n r d o n u  do  t c h a w ic y  w  ce lu  obi ' ż e n i ą  ich  c iep ło ty .  
P r z e k o n a ł e m  się, że  u p a c y e n tó w ,  u  k t ó r y c h  0 ,5  p i r a m id o n u  
w e w n ę t r z n ie  w y w o ła ło  sp a d eK  c ie p ło ty  z 3 9 °  n a  3 8 °  C  i to 
s p a d e k ,  t r w a j ą c y  n ie  d łu ż e j ,  j a k  6  g o d z in ,  —  0 ,1  p i r a m i 
d o n u  ( ro z c ie ń c z o n y  w  10  c n t .  sz. w o d y  j a ł o w e j ,  o g rz a n e j  do  
3 8°  C), s p r o w a d z a ł  ju ż  po  u p ł y w i e  g o d z in y  o b n iż e n ie  c ie
p ło ty  o 1,5° C , t r w a j ą c e  1 6 — 18 g o d z in .  P r z y  w y k o n a n i u  
t y c h  w s t r z y k i w a ć  n a le ż y  k o n ie c  k a n iu l i  u s t a w ić  p o d  s t r u 
n a m i  g ło so w e m i i w p u s z c z a ć  p ły n  pow oli  po  p r z e d n ie j  ś c ia 
n ie  t c h a w ic y .  W s t r z y k i w a n i a  ta k i e ,  ro b io n e  w p r a w n ą  r ę k ą  
( n a  co k ł a d ę  p e w ie n  n a c i s k ) ,  są  p rzez  c h o r y c h  ■ bez k o 
k a i n y  d o b rz e  zn o szone ,  n ie  w y w o ł u j ą  an i  k a s z l u , a n i  po 
d r a ż n i e n i a  p łu c .

D a ls z e  w y n i k i  te j  m e to d y ,  m a j ą c e j  sw e  w s k a z a n ia  
i p r z e c i w w s k a z a n i a ,  o m ó w ię  o b sze rn i  sj w  p r a c y ,  k t ó r ą  w  in -  
n e m  m ie j s c u  o g łos ić  z a m ie rz a m .

■  -------

II. 0 morfinizmie przewlekłym.
Podał

D r .  J a k ó b  B r o n i s ł a w  S o k a l  (L w ów ).

M o r f in iz m e m  n a z y w a m y  z b ió r  o b ja w ó w  f i z y c z n y c h  
i p s y c h i c z n y c h ,  w y s t ę p u j ą c y c h  w  n a s t ę p s tw ie  p r z e w le k łe g o  
z a t r u c i a  m o r f in ą .  M ię d z y  o b ja w a m i  p s y c h i c z n y m i  n a j w y 
b i tn ie j s z e  m ie js c e  z a j m u j e  ł a k n i e n i e  m o r f in y .

P o ja w ie n i e  s ię  m o r f in iz m u  d a t u j e  s ię  o d  r .  18 64 ,  t. j .  
od  c h w il i  z a s to s o w a n ia  m e t o d y  p o d s k ó r n y c h  w s t r z y k i w a ć  
le k ó w .  P o c z ą tk o w o  n o to w a n o  t y l k o  p o je d y n c z e  p r z y p a d k i ,  
p ó ź n ie j  j e d n a k ż e ,  zw ła sz c z a  n a d u ż y c i e  w s t r z y k i w a n  m o r f in y  
p o d c z a s  w o jn y  1 8 7 0  i 1 8 7 1  r. d a ło  po w ó d  do  ro z s z e rz e n ia  
s ię  te j  c h o ro b y .  M o r f in izm  p rz e w le k ły  o p is a ł  pi o rw s z y  F i e 
d l e r  w  r. 18 84 .  P r z y c z y n ę  m o r f in iz m u  n a le ż y  o d n ie ś ć  do  
t y c h  s t a n ó w  c h o r o b o w y c h  i c i e r p i e ć  c ia ła  i d u c h a  (b ez se n 

ność ,  r w a  n e rw o w a ,  n a p a d y  bo lu  w p o c z ą t k u j ą c y m  w ią d z ie  
r d z e n ia ,  k o l k a  żó łc io w a  i n e r w o w a ) , , w  k t ó r y c h  s to s u je m y  
w s t r z y k i w a n i a  m o r f in y .  D o  p r z y c z y n  zaś p s y c h i c z n y c h  za l i 
c z a m y :  s m u te k ,  t r o s k i  r o d z i n n e  i z a w o d o w e  i t. d.

N ie  k a ż d y  c h o r y  j e d n a k ż e ,  k t ó r e m u  m o rf in ę  w s t r z y 
k u j e m y ,  s ta je  s ię  m o r f in is tą :  do  tego t r z e b a  m ie ć  p e w n e  
u sp o so b ien ie ,  w cz e m  g łó w n ą  ro lę  o d g r y w a  b r a k  woli. L u 
d z ie  n ie s ta łe g o  c h a r a k t e r u  z w y k l e  s k ło n n i  są  do a lk o h o l iz m u ,  
do  g r y  h a z a r d o w e j  i do w sz e lk ie j  e k s t r a w a g a n c y i ,  a  z a le ż n ie  
od  o ko l iczn o śc i  s t a ją  s ię  m o r f in r s ta m i  a lb o  a lk o h o l ik a m i .  
U sp o so b ie n ie  z d r a d z a  s ię  t e m , że p o d c z a s  g d y  u  ludz i p r a 
w id ło w y c h  p ie rw s z e  w s t r z y k n ię c i e  0 '0 1  m o r f in y  w y w o łu je  
n u d n o ś c i  i s e n ,  a  po z b u d z e n iu  się u c z u c ie  n ie p r z y je m n e ,  
to u  lu d z i  u sp o s o b io n y c h  w y s t ę p u j ą  o b ja w y  rzeźw ośc i  (eufo- 
ry i ) .  C h o r y  u sp o so b io n y  b o w ie m  po w s t r z y k n ię c i u  m o r f in y  
z n a j d u j e  się w p ó łśn ie ,  z d a ła  od t r o s k  ś w i a t a ,  a  n a s t ę p n ie  
d o ś w ia d c z a  p r z y j e m n y c h  u c z u ć  i m a r z e ń .  W i d z i m y  tu  s t a n  
a n a lo g ic z n y  do  w y s tę p u ją c e g o  w  p ie r w s z y m  o k re s ie  d z ia ł a 
n ia  a lk o h o lu .

P r z y to c z ę  p r z y p a d e k  z p r a k t y k i  p ry w a tn e j^  k t ó r y  d o 
s a d n ie  i l u s t ru je  rozw ó j i p r z e b ie g  c h o ro b y :  1 . H .: k u p ie c  
ze L w o w a ,  l i c z ą c y  la t  4(J, c zu l  s ię  do  r o k u  189 8  z u p e łn ie  
z d r o w y m .  W  m a r c u  1 8 9 8  r. d o z n a ł  b o lu  w  o k o l ic y  n e r k i  
lew e j  P o  d o k ła d n e m  z b a d a n i u  ro z p o z n a n o  ro p ie ć  w n e rc e  
lew e j .  P o le c o n o  c h o re m u  p o d d a ć  się o p e ra c y i ,  n a  k t ó r ą  on 
j e d n a k ż e  zgo d z ić  s ię  n ie  c h c ia ł  i d z iw n y m  a  sz c z ę ś l iw y m  
t r a f e m  bez  o p e ra c y i  się w y le c z y ł ,  a le  s ta l  się m o r f in is tą .  
B o le  b o w ie m  d a ły  pow ód  do  w s t r z y k i w a ć  m o r f in y ,  k tó r a  
n ie t y lk o  u ś m ie rz a ła  m u  bó l i d a w a ł a  s e n ,  a le  w y w o ł y 
w a ła ,  j a k o  u u sp o so b io n e g o ,  o b ja w y  rzeźw o śc i .  P o c z ą tk o w o  
le k a r z  s to so w a ł  częs to  s a m  w s t r z y k iw a n ia ,  lecz  n a re s z c ie  
o d d a ł  s t r z y k a w k ę  d o  r ą k  cho reg o .  B o le  d z ię k i  szczę 
ś l iw e m u  p rz e b ie g o w i  c h o ro b y  n e rk o w e j  u s t ą p i ły ;  p o n iew aż  
j e d n a k  I. H  r i e  j e s t  ^cz ło w ie k iem  p r a w id ł o w y m ,  p rze to  
o d e b ra n ie  od  n iego  s t r z y k a w k i  b y ło  w p ro s t  n iem o ż liw e m . 
W s t r z y k i w a ł  on z d n ie m  k a ż d y m  c o ra z  w ięce j  i c zę śc ie j ,  
a  to  n ie  d la teg o ,  j a k o b y  m o r f in a  p o t r z e b n a  b y ła  do  u s u n i ę 
c ia  bo lu  i w y w o ła n ia  s n u  i t. d. , lecz  d la  sam ego, u c z u c ia  
rzeźw o śc i .  Z n a ł e m  j e d n a k ż e  i t a k i c h  m or f in is tó w ,  u k tó rw ch  
m o r f in a  n ie  w y w o łu je  u c z u c i a  rzeźw ośc i ,  j e d n a k ż e  w s t r z y k i 
w a l i  j ą  d la te g o ,  że, j a k  p o w ia d a l i ,  „b ez  m o r f in y  d o ś w ia d c z a j ą  
u c z u c ia  k o ń c z ą c e g o  s ię  ż y c i a " ,  że  „ b r a k  im  t c h u "  i z re s z tą ,  
że  „ sa m o  d r a ż n ie n ie  s t r z y k a w k ą  icb  u s p a k a j a "  „ w s t r z y 
k u j ą  t y l k o  z p o w o d u  o b a w y  p rz e d  o b ja w a m i  w s t r z y m a n i a  
s ię  od  m o r f in y " .  D a w k a  w ię c  z d n ie m  k a ż d y m  u m o r f in i s ty  
w z ra s ta :  w  p r z y p a d k u  w y że j  o p i s a n y m ,  p a c y e n t  w c ią g u  
r o k u  d o p r o w a d z i ł  do tego ,  że  w s t r z y k i w a ł  d z ie n n ie  po 4  g r .  
m o r f in y .  M o rf in izm  w y s tę p u j e  s z c zeg ó ln ie  u l e k a r z y  i w ogó le  
u lu d z i ,  k t ó r z y  m a j ą  z m e d y c y n ą  coś w sp ó ln eg o ,  np . u s t u 
d e n tó w  m e d y c y n y ,  żon l e k a r z y ,  u a p t e k a r z y  i d o z o rc ó w  
c h o ry c h .  W  d r u g i m  rzęd z ie  c h o ro b ą  tą  częs to  b y w a j ą  n a  
w ie d z e n i  o ficerow ie .

Co się t y c z y  z m ia n  p a to lo g ic z n y c h ,  to  z w y k l e  s t w i e r 
d z a m y  r o p n e  n a  ;ieki i ro p n ie  w  t k a n c e  p o d s k ó r n e j , k tó r e  
p o w s ta j ą  w s k u t e k  n i e c z y s ty c h  pod  w z g lę d e m  ja lo w o ś c i  w s t r z y 
k i w a ć .  W i d z i a ł e m  p r z y p a d k i ,  w  k t ó r y c h  ig ły  po zo s ta ły  
w  s k ó r z e ;  w  i n n y m  p r z y p a d k u  p a c y e n t  z b r a k u  s t r z y k a w k i  
P r a w a t z a  u ż y ł  s t r z y k a w k i ,  u ż y w a n e j  w  ty m  s a m y m  cza s ie  
d o  le c z e n ia  r z e ż ą c z k i .  N a  sk ó r z e  w id z im y  t a k ż e  z g r u b i e n ia  
i c ie m n e  z łogi b a r w ik a .

D o  z w y k ł y c h  o b ja w ó w  m o r f in izm u  n a le ż y  ś c ie śn ien ie  
ź r e n i c y :  j e d n a k ż e  w id z ia łe m  p r z y p a d k i ,  w  k t ó r y c h  p rz y  
d a w k a c h  k i l k u g ^ a m o w y c h  d z ie n n ie  o b ja w u  tego  n ie  by ło .  
D a l s z y m i  o b j a w a m i  s ą :  b ez ła d  (ataxia), d r ź ą c z k a ,  z m n i e j 
s z o n y  r u c h  r o b a c z k o w y  j e l i t ,  u  m ę ż c z y z n  n ie zd o ln o ść  do 
s p ó ł k o w a n i a  i b r a k  w z w o d u  p rą c ia ,  a  u k o b ie t  u s t a n ie  m i e 
s i ą c z k i  i b e zp łod no ść .  N o w o ro d k i ,  z ro d z o n e  z m a t e k  m orfi-  
m s t e k ,  m u s z ą  p r z e b y ć  w  p ie r w s z y c h  d n ia c h  ż y c i a  p ro c e s  o d 
z w y c z a je n i a  od m o r f in y ,  p r z y c z e m  w y s t ę p u j e  częs to  z a p a d ,  
a  w te n c z a s  w s k a z a n e  j e s t  w s t r z y k n ię c i e  m o r f in y .  U  m orf i
n is tó w  z w y k l e  s p o s t r z e g a  s ię  b r a k  ł a k n i e n i a ,  ch o c ia ż  cza se m
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j e s t  ono w zm o żo n e ;  s to lec  z w y k l e  z a p a r ty ,  o d ż y w ie n ie  p o d 
u p ad łe .  J e ż e l i  w s t r z y k u j e m y  m orfinę  do  ż y ły ,  w te n c z a s  w y 
s t ę p u je  z w ię k s z e n ie  l ic zb y  tę tn a ,  n a w a ł y  k r w i  do  g ło w y  i do 
p łu c  i w y s t ę p u j e  du szność .

C o się t y c z y  o b ja w ó w  p s y c h ic z n y c h ,  to sp o s t rz e g a n o  
o m a m y  w z ro k o w e  i n a p a d y  pó łsennośc i.  M o r f in is ta  p o d u p a d a  
m o ra ln ie ,  f a ł s z u je  r e c e p t y ,  o k ł a m u je  l e k a r z a  i s t a je  się l e k k o 
m y ś ln y m .  O m a m y  w z ro k o w e  i m y ś l i  p rz e ś la d o w c z e  z w y k le  
w y s t ę p u j ą  z p o w o d u  k o k a in i z m u ,  k tó r e m u  m o r f in iśc i  z w y k le  
p o d p a d a ją ;  jed en  z m o r f in is tó w  o p o w ia d a ł  m i,  że  „go  p r z e 
ś l a d u ją " ,  że „ k n u j ą  s p i s e k  p rzec iw  n i e m u " ,  że „ c h c ą  go 
o d d a ć  do  d o m u  o b ł ą k a n y c h “ i t. d.

P o n ie w a ż  m o r f in a  w y d z ie la  się w ż o łą d k u ,  z teg o  po
w o d u  w y s tę p u je  u m o r f in is tó w  n ie ż y t  ż o łą d k a .  T a k  j a k  
p rz e w le k łe  u ż y w a n ie  a lk o h o lu ,  t a k  i m orf ina  w y w o łu je  o b n i 
żen ie  en e rg i i  woli.

R o z p o z n a n ie  jest.  ł a tw e ,  p o n ie w a ż  m or f in is ta  s a m  się 
p r z y z n a j e ,  a  o p ró cz  tego  z d r a d z a j ą  go  l iczne  b l i z n y  n a  sk ó 
rze. N a p e w n e  rozp o zn ać  m o ż e m y  m orfin iz in  po o b ja w a c h  
p o w s t r z y m a n ia  s ię ,  k tó r e  w y s tę p u ją  w te n c z a s ,  k i e d y  m orfi
n is ta  p rzez  4 8  g o d z in  m o r f in y  n ie  d o s ta ł  M o ż e m y  ta k ż e  
mocz m o r f in i s ty  w s ta n ie  z a g ę sz c z o n y m  w s t r z y k n ą ć  z w ie rz ę 
tom , p oczem  z w y k le  w y s t ę p u j ą  u n ic h  o b ja w y  o s t reg o  za 
t r u c i a  m orf iną .

R o k o w a n ie  w m o r f in izm ie  n ie le c z o n y m  j e s t  w og ó le  złe. 
M o r f in i s ta  po d łu g ie m  u ż y w a n iu  m o r f in y  p rę d z e j  a lbo  pó źn ie j  
u m ie ra  z p o w o d u  z a n i k u  sił. U  j e d n e j  części  m orfin is tów  
w y s t ę p u j ą  c h o ro b y  u m y s ło w e ,  inn i zn o w u  k o ń c z ą  s a m o b ó j 
s tw e m .  O d z w y c z a j e n i e  zaś  j e s t  ł a t w e  i w n o w s z y c h  c za sach  
p ew n e .

L e c z e n i e .  W  o k re s ie  o d z w y c z a ja n i a  w y s t ę p u j ą  t a k  
zw an o  o b ja w y  p ow śc iąg l iw o śc i  (abstinentia). S ą  one  za leżne  
w p ie r w s z y m  rzędz ie  od d łu g o ś c i  c z a su ,  p o d c z a s  k tó r e g o  
m o r f in a  b y ła  n a d u ż y w a n ą ,  o raz  od w ie lk o śc i  d a w k i .  M orfi
n is ta ,  k t ó r y  p rzez  10  la t  u ż y w a ł  0 1  m o r f in y ,  d o z n a je  w ię
k s z y c h  i c ię ż sz y c h  o b ja w ó w ,  n iż  t a k i ,  k t ó r y  ty l k o  p rzez  
j e d e n  ro k  j e j  u ż y w a ,  c h o c ia ż  d a w k a  b y ła  10 r a z y  w ięk szą .  
O b j a w y  po w śc iąg l iw o śc i  z a le żn e  są  t a k ż e  od  m e to d y  o d z w y 
c z a j a n i a ,  bo b y w a j ą  t a k i e  p r z y p a d k i ,  w k tó r y c h  o b ja w y  
p o w śc iąg l iw o śc i  m im o  k i lk u le tn ie g o  u ż y w a n ia  m o r f in y  i w  b a r 
d z o  w ie lk i c h  d a w k a c h ,  n ie  w y s t ę p u j ą .  O b ja w y  z a le żn e  są  
ta k ż e  od tego ,  czy  je s t  to p ie r w s z a  p r ó b a  o d z w y c z a ja n i a ,  
c z y  p o w tó rn a .  P r z y  p o w ta r z a j ą c y c h  s ię  p ró b a c h  o b ja w y  b y 
w a ją  w ięk sze .  O b ja w y  p o w śc iąg l iw o śc i  z a le ż n e  są  od s t a n u  
o gó lnego ,  od s t a n u  s e rca  i n a s t ro ju  p sy c h ic z n e g o ,  o raz  od 
p r z y c z y n y ,  k t ó r a  sk ło n i ła  ch o re g o  do  m o rf in izm u .  O b ja w y  
p ow śc ią g l iw o śc i  p odz ie l ić  m o ż n a  n a  l e k k i e  i c iężk ie .  L e k k i e  
w y s t ę p u j ą  n a  p o c z ą tk u  o d z w y c z a ja n i a ,  c i ę ż k i e —  w os ta tn ich  
d n ia c h .  D a le j  pod z ie l ić  m o ż n a  o b ja w y  n a  c ie le sn e  i p s y c h ic z n e :  
do p ie r w s z y c h  n a le ż ą :  z iew an ie ,  k ic h a n ie ,  ł z aw ie n ie ,  w z m o 
ż o n a  w y d z ie l i n a  z n o sa  i o sk rze l i ,  c h r y p k a ,  ź r e n ic e  z a c z y 
n a j ą  się rozsze rzać ,  tę tn o  z d ra d z a  o b ja w y  n ie d o m o g i  (paresis) 
n a c z y ń ,  k o ń c z y n y  z im n e ,  g ło w a  g o rą c a ,  s k ó r a  w i lg o tn a ,  bole  
g ło w y ,  bole  n e rw o w e ,  szcze g ó ln ie  w ły d k a c h ,  bole  ż o łą d k o 
we, ro z w o ln ie n ie ,  u  k o b ie t  w r a c a  m iesączka ,_  a  u  m ę żc zy zn  
p o ja w ia j ą  s ię  w z w o d y  p r ą c i a  i p o m a z a n ia  n o cn e .  D a le j  w y 
s t ę p u je  d r ż ą c z k a .  c h ó d  b e z ła d n y  ( a t a k ty c z n y ) .  S zczeg ó ln ą  
u w a g ę  n a le ż y  z w r a c a ć  na  se rc e ,  g d y ż  częs to  n a s t ę p u je  po
r a ż e n i e  tego  n a r z ą d u .  D o  o b ja w ó w  p s y c h ic z n y c h  z a l i c z a m y :  
n ie p o k ó j ,  ro z d r a ż n ie n ie ,  c h o r y  b ie g a  po p o k o ju ,  p łacze ,  s ta je  
s ię  n ie c i e r p l iw y m ,  n a r z e k a .  R a d y  i u p o m n ie n ia  l e k a r z a  po
z o s ta ją  bez  s k u t k u .  C h o ry  ż ą d a  ty l k o  je d n e g o ,  m ia n o w ic ie  
m o r f in y ,  a  je ż e l i  m u  s ię  j e j  n ie  d a je ,  w y s tę p u je  z  g ro ź b a m i .  
Ż a d n e  p e r s w a z y e  n ie  p o m a g a j ą  i l e k a r z  z m u s z o n y  j e s t  d a ć  
c h o r e m u  m o r f in y .  C zasem  p o d c z a s  p o w śc ią g l iw o śc i  w y s tę 
p u j ą  p sy c h o z y .

F iz y o lo g ic z n e  o b ja ś n ie n i e  o b ja w ó w  p ow śc iąg l iw o śc i  
p o leg a  n a  tem ,  że p rzez  o d ję c ie  m o r f in y  p o z b a w ia  s ię  us t ró j  
ś r o d k a  p o d n ie c a ją c e g o .  W  p r z e w le k łe m  z a t r u c iu  m o r f in ą  z a 
m ie n ia  s ię  w o k s y d im o r f in ę ,  a  o b j a w y  po w śc iąg l iw o śc i  m a j ą  
p o w s ta w a ć  od z a t r u c i a  o k s y d im o r f in ą  O b ja w y  z a t r u c ia  w y 

s t ę p u ją  w te n c z a s ,  k i e d y  d z ia ł a n ie  m o r f in y  u s tę p u je .  M o r f in a  
m a  w ięc  b y ć  o d t r u t k ą  d la  o k s y d i m o r f i n y . S tą d  w y n i k a ,  że 
d la  z w a lc z a n ia  o b ja w ó w  p o w śc ią g l iw o śc i  o b o k  m o r f in y  m o g ą  
b y ć  u w a ż a n e  t y l k o  t a k i e  s u b s t a n c y e ,  k t ó r e  t a k  d z ia ł a ją ,  j a k  
m orf ina ,  a  n ig d y  j e j  o d t r u tk i .  H i t z i g  t l ó m a c z y  n a t u r ę  o b 
ja w ó w  p o w śc iąg l iw o śc i  a n a lo g i ą  n i e ż y t u  ż o ł ą d k a  n a  t le  so- 
k o to k u .  P o n ie w a ż  część  w s t r z y k n ię t e j  m o r f in y  w y d z ie l a  s ię  
w  ż o łą d k u ,  d o p ro w a d z i ło  g o  to  d o  w n io s k u ,  że  m o r f in a ,  w y 
d z ie lo n a  w ż o łą d k u ,  z n ie c z u la  n e r w y  w y d z ie ln i c z e  i w y w o 
łu je  w n a s t ę p s tw ie  b r a k  k w a s o ty ,  a  po  u s t a n iu  d o p ro w a d z a -  
d z a n ia  m o r f in y  w y s t ę p u j e  s t a n  o d w r o tn y ,  t. j .  n a d m i e r n a  
k w a s o ta  od z b y tn i e j  obfitości k w a s u  so ln e g o  w ż o łą d k u ,  
a  n a s t ę p n ie  o b j a w y  p o w śc ią g l iw o śc i .  P łó k a n i e  ż o ł ą d k a  so lą  
k a r l s b a d z k ą  u s u w a  n i e t y l k o  o b j a w y  ż o łą d k o w e ,  a le  p r a w ie  
w s z y s tk ie  o b ja w y  p o w śc iąg l iw o śc i .

O g ó l n e  z a s a d y  o d z w y c z a j a n i a .  N ie k tó r e  c h o 
r o b y  u n ie m o ż l iw ia ją  o d z w y c z a je n i e .  D o  n ic h  n a le ż ą :  c h o r o b y  
p rz e b i e g a ją c e  z g o r ą c z k ą ,  z a p a l e n ie  o p łu c n e j  i p łu c ,  p r z y  
k tó r y c h  z w y c z a j n a  d a w k a  m o r f in y  n ie  p o w in n a  b y ć  o b n i 
żoną. N ie k tó r z y  c h o r z y  b ez  m o r f in y  is tn ieć  n i e  m o g ą .  D o  
ty c h  n a le ż ą  c h o rz y ,  c i e r p i ą c y  n a  c h o ro b y  n ie u le c z a ln e ,  u k t ó 
r y c h  m o r f in a  j e s t  w s k a z a n ą  d la  u ś m ie rz e n ia  b o lu  i s p r o w a 
d z e n ia  s n u ,  —  o raz  t a c y ,  k t ó r z y  p rzez  d łu g ie  l a t a  (2 0  la t  
i w ięce j )  p r z y z w y c z a i l i  się do  m o r f in y  t a k ,  że  m o r f in a  s t a ła  
się  d l a  n ic h  n i e z b ę d n y m  ś r o d k ie m  s k r z e p i a j ą c y m ,  sz c z e g ó l 
n ie  d la  se rca .

M e t o d y  o d z w y c z a j a n i a ,  u) P o w o ln e  o d z w y c z a j e 
n ie  j e s t  m e to d ą  n a jd a w n ie j s z ą  i p o leg a  n a  te m ,  że c o d z ie n 
n ie  z m n i e j s z a m y  d a w k ą ,  za le ż n ie  od o b ja w ó w  p o w ś c ią 
gliw ości.

b) N a g le  o d ję c ie  p o leg a  n a  te m ,  że c h o r e m u  n a  r a z  o d 
b ie r a m y  m orfinę .  T u  w y s t ę p u j ą  n ie b e z p ie c z n e  o b j a w y  p o 
w śc iąg l iw o śc i .  C z a se m  w y b u c h a  o b łęd  s z a ło w y ,  a lb o  j a k  
u  p i j a k ó w  — z c e c h a m i  o b łę d u  o p ilczeg o ,  w re sz c ie  c z a s e m  
w y s tę p u j e  o g ó ln y  z a p a d .

c) O d e jm o w a n ie  s z y b k i e ,  le c z  n ie  n ag łe ,  w e d le  E r l e n -  
m a j  e r a ,  t r w a  od 4  do 1 0  d n i .  M a łe  d a w k i  (do 0 ,5 )  b y 
w a ją  o d ję te  w  c i ą g u  3 d o  6 d n i ;  w ię k sz e  zaś  w  1 0  d n i a c h .  
T u  n ig d y  n ie  w y s tę p u je  z a p a d ,  j e d n a k ż e  o b ja w y  p o w ś c ią g l i 
w ości m o g ą  b y ć  w ie lk ie .  W a ż n ą  z a s a d ą  p r z y  s to s o w a n iu  tej 
m e to d y  j e s t  p o z o s ta w ie n ie  c h o re g o  w t a k  z w a n e j  r ó w n o w a 
d ze  m o rf in ow ej.  N ie k tó r z y  m orfin iśc i  b o w ie m  n ie  w s t r z y k u j ą  
m o r f in y  ty le ,  i le  p o t r z e b u ją ,  c z a se m  m n i e j ,  c z a s e m  w ię c e j ;  
j e d n a k ż e  zaw sze  w ięc e j ,  an iż e l i  do z a c h o w a n ia  e n e rg i i  po
t r z e b u ją .  N ie k t ó r z y  m o r f in iśc i  p o d a j ą ,  że  u ż y w a j ą  w ię k s z e j  
d a w k i , an iże li  f a k t y c z n ie  p o t r z e b u j ą , a b y  o d z w y c z a je n i e  
p r z e d łu ż y ć .  C h c ą c  o t r z y m a ć  t a k  z w a n ą  p rz e z  E r  l e n  m a 
j e  r a  r ó w n o w a g ę  m o r f in o w ą ,  d a j e m y  c h o re m u  p e w n ą  d a w k ę  
ro z c z y n u  2 °/0 m o r f in y ,  a  n a s t ę p n ą  d a w k ę  w t e n c z a s ,  k i e d y  
w y s tę p u j ą  l e k k i e  o b ja w y  p o w śc ią g l iw o śc i .  W  2  do 3  d n i a c h  
d a w k a  m oże  b y ć  u s ta lo n a .  L e k a r z  p o w in ie n  s ię  s t a r a ć ,  a ż e b y  
c h o ry  n ie  o s z u k iw a ł  go, m u s i  w ięc  le cz en ie  p r z e p r o w a d z i ć  
w t a k i c h  s t o s u n k a c h , a b y  c h o r y  n ie  m ó g ł  d o s t a ć  m o r f in y  
po za  w ie d z ą  le k a r z a .  C h o r y  p o z o s ta je  w ł ó ż k u , c ie p ło ta  
p o k o ju  n ie  m a  p r z e k r a c z a ć  18° C. D a w k ę  d z i e n n ą  n a le ż y  p o 
dz ie l ić  n a  3  d o  4  częśc i ,  a  z t y c h  n o c n ą  t r z e b a  z o s to so w ać  
m ię d z y  g o d z in ą  1 0  a  11 , w c e lu  w y w o ł a n ia  d o b re g o  sn u .  
P o  k a ż d e m  w s t r z y k n i ę c i u  c h o r y  p o w in ie n  posi l ić  się. P o d a 
w a n ie  n a p o jó w  w y s k o k o w y c h  n ie  jeBt w s k a z a n e .

d) M e to d a  c h e m i c z n a  H i t z i g a  p o le g a  n a  tw ie r d z e n iu  
tego  b a d a c z a ,  że m o r f in a  w p o ło w ie  w y d z ie l a  s ię  w  ż o ł ą d k u  
i że  o b j a w y  p o w śc ią g l iw o śc i  p o d o b n e  s ą  d o  o b j a w ó w  p r z e 
w le k łe g o  n ie ż y tu  ż o łą d k a .  P o d c z a s  p o d a w a n ia  m o r f in y  m a m y  
b r a k  k w a s o ty  w ż o łą d k u ,  a  p o ch o d z i  to s t ą d ,  że  n a r z ą d y  
w y d z ie ln ic z e  ż o łą d k a ,  k t ó r e  w  p r a w id ł o w y c h  s t o s u n k a c h  w y 
d z ie l a ją  k w a s  so ln y ,  z o s t a ją  p o ra ż o n e  p rz e z  m o rf in ę .  J e ż e l i  
zaś  m o r f in y  n ie  p o d a je m y ,  p o w s ta j ą  s t a n y  w rę c z  p rz e c iw n e ,  
n a r z ą d y  w y d z ie ln i c z e  d o s t a r c z a j ą  w ię k s z ą  ilość k w a s u  so l
neg o ,  a  te n  d r a ż n i  n e r w y ,  p rz e z  co w y s t ę p u j ą  o b j a w y  p o 
w śc iąg l iw o śc i .  H i t z i g  w ię c  r a d z i  po ś n i a d a n i u  g łó w n e m  
w y p o m p o w a ć  ż o łą d e k ,  a b y  t r e ś ć  k w a ś n ą  u s u n ą ć  i p rz e -
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p ló k a ć  go ro z e z y n e m  soli k a r l s b a r d z k . e j ,  a b y  p rzez  zobo
j ę t n i e n i e  k w a s u  z łag od z ić  d z ia ła n ie  k w a s u  so lneg o  n a  n e r w y  
ż o łą d k a .  P o n ie w a ż  mrA-finiśei s p r z e c iw ia j ą  się p r z e p ló k iw a n iu  
ż o łą d k a ,  to w t a k i m  ra z ie  m ę ż n a  zo b o ję tn ić  t r e ść  ż o łą d k o w ą  
z a p o m o c ą  w ę g la n u  sodowegp;, a lbo  w ód  a lk a l i c z n y c h ,  w y p i 
j a n y c h  ob tic ie  s z k l a n k a m i .  N ie ty lk o  o b ja w y  ż o łą d k o w e ,  a le  
p r a w ie  w s z y s tk ie  . o b j a w y  p o w śc iąg l iw o śc i  u s t ę p u ją  p rz y  tu 
k ie m  lecz en iu .

e) P o d d a w a n ie  i h ip n o z a  n ie  p r o w a d z ą  do ce lu .
f )  M e to d a  le c z e n ia  s u r o w ic ą  p rz e c iw m o r t in o w ą  W  r. 

1896 G i o f f r e d i  w s t r z y k iw a ł  psu m o r h n ę  prfSE k i l k a  m ie 
s ię c y  p o d s k ó r n ie  i ś r ó d ż y ln ie  do 3 g rm .  d z ienn ie .  Sur'? w, ca  
tego  p sa ,  w s t r z y k n ię t a  d r u g i e m u ,  u n ie m o ż l iw i ła  o s t re  z a t r u 
cie, m im o  że d o s ta ł  on d a w k ę  m b r f in y  2 r a z y  w ię k s z ą  od 
d a w k i  ś m ie r te ln e j  W  r. 1 8 9 9  G i o f f r e d i  w y p ró b o w a ł  s u 
ro w ic ę  p rz e c iw m o r t in o w ą  u k o tó w  i doszed ł  do w n io s k u ,  że 
w y tw a r z a n ie  się a n ty  to k s y n  przeyi w m o rb r .o  w y oh d z ie je  s ię  
w  t a k i  sposób ,  a k  w y tw a r z a n ie  się a n t y t o k s y n  p rzec iw  to 
k s y n o m  d ro b n o u s t ro jo w y m .  W  r.  1 9 0 2  H i r s e h l a f  p o d ją ł  
p o n o w n ie  m y ś l  O  i o f  f  r K d  i e g E ,  m im o  k a t e g o r y c z n e g o  
o rz e c z e n ia  E h r l i c h a ,  że  zdo lnośc i do  w y tw a r z a n i a  . to k s y n  
nie p o s ia d a  ż a d n a  z t r u c iz n  c h e m ic z n y c h  i że zasadn iczo^  
m y l n e m  j t s t  w y tw a r z a n ie  s u ro w ic y  a n ty t o k s y c z n e j  p rz e c iw  
g l ik o z y d o m  i a lk a lo id o m .  H  i r  s c h  1 a f  j e d n a k ż e  o p ie ra ł  s i ę .  
n a  d o ś w ia d c z e n ia c h  F a u s t a ,  k tó r y  w y k a z a ł ,  że ^ ^ n o r t i n y  
p r z y  o s t r e m  z a t r u c iu  w y d z ie la  się k a le m ,  u p rz y  z a t r u c iu  
p rz e w le k ł e m  an i  ś l a d u  m o r f in y  w k a l e  w y k a z a ć  n ie  m o żn a ,  
g d y ż  z p o w o d u  p r z y z w y c z a j e n i a  się do  m o r f in y  w y tw a r z a j ą  
się c ia ła ,  k tó r e  m o rf inę  n is zcz ą ,  a p rz y  t r u c i z n a c h ,  do  k tó 
r y c h  p r z y z w y c z a j e n i a  n ie  d ó cho dz i .  j a k ą  j e s t  n. p. k w a s  
s z c z a w io w y ,  us t ró j  w y d z ie la  w o s t ry c h  i p r z e w le k ł y c h  z a 
t r u c i a c h  z a w sz e  tę sarnę  ilość t r u c iz n y  H i r s e h l a f  n a  
p o d s ta w ie  l i c z n y c h  i s t a r a n n ie  p r z e p r o w a d z o n y c h  d o ś w ia d 
czeń  n a b r a ł  p rz e k o n a n ia :^ ,  ż e yu d a ło  m u  się p rzez  w s t r z y k i 
w a n ie  k r ó l ik o m  s to p n io w o  z w ię k s z o n y c h  d a w e k  m o r f in y  
w y tw o rz y ć  su ro w ic ę ,  k tó r a  j e s t  w  s t a n ie  'y eh ro n ić  p rzed  
s k u t k a m i  o s t re g o  z a t r u c ia  ; zn ie ść  o b ja w y  p ow śc ią g l iw o śc i .  
W  r. 1 9 0 4  j e d n a k ż e  M o r g e n r o t h  ną" p o d s t a w i a  l i c z n y c h  
d o ś w ia d c z e ń  w y k a z a ł ,  że z a p a t r y w a n i a  H i r s c h l a f a  są  
m y l n e  i że  w y tw a r z a n ie  a n t y t o k s y n  p rz y  p r z y z w y c z a je n i u  
się do  m o r f in y  n ie  j e s t  u d o w o d n io n e .

g) M e to d y  ch em iczn e . ' .  N a j le p s z ą  z d o ty c h c z a s  p o d a n y c h  
m e to d  o k a z a ł a  się m e to d a  p o w o ln e g o  , o d z w y c z a je n i a .  Aląfiona 
j e d n a k ż e  tę  w a d ę ,  źe c o d z ie n n e m  u ż y w a n ie m  s t r z y k a w k i  
w y w o ł u j e m y  p r a g j i e p i e ,  jo j  , a  w ia d o m ą  j e s t  r z e c z ą ,  że  już  
s a m a  s t r z y k a w k a  m a  p ew ie n  wpty,w n a  mofifiuistóły*. P r ó b o 
w a n o  w ięc  p o d c z a s  o d z w y c z a j a n i a  p o d a w a ć  m o rf in ę  w e
w n ę t r z n ie ,  a le  n a w e t  d a w k i  t r z y  r a z y  w ię k sz e  w y w o łu ją  
o b j a w y  p o w ś c ią g l iw o ś c i ,  a  p r z y c z y n a  leży  w  te rn ,  że b r a k  
tu  j e s t  w p ły w u  p s y c h ic z n e g o ,  m ia n o w ic ie  b r a k  w s t r z y k iw a l i ,  
a  p o w tó re ,  że  m o r f in a  w s t r z y k n ię t a  d z ia ła  p ręd ze j  i s i ln ie j .  
N a s z a  c h e m ia  w y t w o r z y ł a  c a ły  sza j je^  ś r o d k ó w  z a s tę p c z y c h  
N ie k tó r e  z n i c h ,  j a k  kode iną , /  i t. d . ,  w c h o d z ą c e  w  s k ł a d  
m a k o w c a ,  n ie  są  w s k a z a n e ;  s ą  one  k o ją o ę ,  u ś m ie r z a ją  ból, 
m a j ą  w p ły w  p o ra ź n y  n a  w y d z ie l i n ę  i w y w o ł u ją  u cz uc ie  
r zeźk o śc i ,  j e d n a k ż e  d łu ż s z e  u ż y c ie  ich w y w o łu je  p rz e w le k łe  
z a t r u c ie ,  a  p o d c z a s  o d z w y c z a j a n i a  w y s t ę p u j ą  o b ja w y  po
w ś c ią g l iw o śc i .  W  n o w s z y c h  c z a sa c h  u ż y w a n o  p o d czas  od 
z w y c z a j a n i a  od m o r f in y  h io s e y a m i n y  i w ie lk ic h  d a w e k  b ro m u ,  
d o c h o d z ą c y c h  do  3 0  g rm .  dz ien n ie .  O d 3 la t  u ż y w a ją  w A m e 
r y c e  p rz y  o d z w y c z a j a n i u  ś r o d k a ,  w  k tó r e g o  s k ł a d  w c h o d z i  
ja k o  c z y n n i k  g łó w n y  w y c ią g  ro ś l in y  argemoiia mexicana, 

. b r ó d e k  te n  i j ą  o b e c n ie  s to su ję  z d o b r y m  s k u t k i e m .  Z a s tę 
p u je  011 m o r f in ę  w z u p e łn o ś c i ,  u ż y w a n ą  n a w e t  w  d a w k a c h  
n a jw i ę k s z y c h  p rzez  długi.e  la ta .  O d p ie rw s z e j  ch w il i  z a ż y 
w a n ia  tego  l e k u  m o r f in is ta  d o z n a je  w s t r ę tu  do  m o r f in y ;  
a p o n ie w a ż  lek  b y w a  p o d a n y  w e w n ę t rz n ie ,  w ięc  o d p a d a  t a k ż e  
w a ż n y  c z y n n ik ,  k t ó r y  u m o r f in is tó w  o d g r y w a  n i e m a łą  rolę„ 
to j e s t  s t r z y k a w k a .  L e k  p o s ia d a  w s z e lk ie *  d o b re  w ła sn o śc i  
m o r f in y ,  a  b r a k  m u  j e j  w p ły w u  u je m n e g o .  C h o re m u ,  k tó r y  
n a ty c h m ia s t  m orf in ę  i s t r z y k a w k ę  o d r z u c a ,  p r z y b y w a  n a

w a d z e ,  . w z m a g a  się ł a k n ie n ie ,  s to lec  s t a je  s ię  r e g u l a r n y m ,  
a sen ,  k t ó r y  n a w e t  po w ie lk ic h  d a w k a c h  m o r f in y ,  t r io n a lu  
i w e ro n a lu  n ie  p r z y c h o d z i ł ,  pjżdczjąs u ż y c ia  te g o  ś r o d k a  t rw a  
bez p rz e r w y  6 — 8 g o d z in  n a  d o b ę  .i j e s t  n a tu r a ln y .  W s p o 
m n i a n y  ś r o d e k  z a s t ę p c z e j  u ż y w a  się p r z y  w y ż s z y c h  d a w k a c h  
m o rf in y  od  1 do 8 g r a m ó w  d w a  ra z y  d z ie n n ie ;  p r z y  m n ie j 
s z y c h  d a w k a c h ,  6  g r a m ó w  d w a  r a z y  d z ie n n ie ;  d a w k i  te 
z m n ie j s z a m y  c o d z ie n n ie  t a k ,  że po m ie s ią c u  c h o r y  j e s t  o d 
z w y c z a jo n y m .

Piśmiennictwo: 1) F i e d l e r :  Deutsche Zeitsehr. I'. prakl. Med. 
1874 Nr. ^27, 28; Jabresoer.  cj. t t a ł f. Naturl u. Heilk. Dresden 1875/76; 
Dtsch. med. Woch. 1880. — 2) L e w i n s t e i n :  Die Morphiumsucbt. 
8 Aufl. Berlin 1888 —- 3) B u r  k a r t :  Die chroń. Morphiiimvergiftung, 
Bonn 1.877; Dtsch. med. Wochenschr, 1883. — 4) M a r m e :  Centralbl. 
f. klin. Med 1883 Nr. 15: Deutsche med. Wochenschr. 1883 Nr. 14;
Pharmac. Zlg. 1883 Nr. 42, 44 — 5) Eh11 e n m e y  e r : Die Morphium- 
sueht. 3 Autl., Neuwied. 1887; De la denTOrphinisątion c h im ią u e jL e  
Progres mśd. 1896, 31 Behaudlung des chroń. Morphin. u. Cocainism., 
Handbuch der Tberapie, Peazoldt u. Stinzjng, JI Bd. 1902. — 6) Hi- 
t z i g :  Beri. klin. Woch. 1892 Nr. 49. — 7) S o l l i e r ,  P a u l :  Le tiaute 
ineat rapide de la morphinoirianie Le Progrśs mśd. 1896 Janv  — 8) 
W e t i e W t r a  n d : Die Heilung des cjiron. Morphin. mit SuggBtf im  u, 
Hypnose. Zeilsoh. f. Hypnol. 4 Bd., lift. T. 1896 — 9) R o d  e t :  Mor- 
phinomiuńeiet Morphinisme, Paris 1897. — 10) K r a f t - E b i n g :  Mor- 
phmismns, Psychiatrii®, 6 Auli. L897 — 11) P. E h r l i c h :  Scblussbe- 
trachtungen, cn 167, c. f. Nothnagels Patbol. u. Ther. VIII, 1, Wien 
1901. 1 2 n F a t i s t :  Ursąoh. der Gewohn. au Morphin. Arch. f. exper. 
Palhol. 44, p. 217—238. 1900. — 13) G i o f f r e d i :  Lhmmunite artific. 
par les alcaloid&f Arch. ilal. de biol., p. 402—407. 1897; Recherches 
ulter. sur Pitnmun. pour la morphine, Arch. i lal. der biol. 31, p. 
398 - 411. 1899. — 14) J l  i r s’ j;h 1 a f f : Ein Heilserum zur Bekampfung 
der Morphiuiń-Vergift Beri klin Woch. 1902, Nr. 49, 50. — 15) M o r
g e n r o t h :  Zur E'rage des Antimorpliinserums, Beri. klin. Woch. 1903, 
Nr. 21. — 16) B a s c h fo r d : Archiyes internat, de Pharmac. et Ther. Vol. 
8. — 17) F r o  m ni e : JBeliaudl. des Morphin. Wien. kl. Woch. 1904, 
Nr. 18.
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lii. W sprawie organizacyi sanitarnej w miastach 
większych.

Napisał

Di. Leonard Bier.

(D o k o ń c z e n ie . )

P rz e c h o d z ą c  d o * O rg a n iz acy i  u r z ę d ó w  l e k a r s k i c h  m ias t ,  
z b l i ż o ń y e h  pod  w z g lę d e m  liczby  lu d n o śc i  i i n n y c h  w a r u n k ó w  
do  n a s z y c h  m ia s t  w ię k s z y c h ,  z a z n a c z y ć  p r a g n ę  n a  w s tęp ie ,  
że w y b r a ł e m  d w a  m ia s ta ,  z któ iBcdj w j e d n e m  o r g a n .z a c y a  
g m i n n a  zb l iż o n a  j e s t  b a rd z o  do. .o b o w iązu ją ce j  n a sz e  m ia s t a  
s to łe ® n e .  w  d r u g ie m  zaś różn i  się w ięce j .  Jeże l i  w p ie rw szem  
(B e rn o '  m O ra w s k ie j t o rg a n i z a c y a  s łu ż b y  z d ro w ia  w z a sad z ie  
p o d o b n ą  j e s t  do  n a sz e j ,  to w d r u g ie m  ( Z u r y c h )  z n a c z n ie  
je s t  o d m ie n n ą .  T e n  p r z y k ł a d  y>śtatn; p r z y t o c z y ć  u w a ż a łe m  
za  s to so w n e  d la te g o ,  b y  w s k a z a ć ,  że  w s z y s tk ie  z a d a n i a  około  
zd ro w ia  pu b liczn egO łłspe łn ić  mozfe m ia s to  p rzez  d o b rz e  z o rg a 
n iz o w a n y  u rz ą d  z d ro w m  p r z y  z n a c z n e j  ilości d o b rz e  w y 
ć w ic z o n y c h  u r z ę d n ik ó w  i s łu ż b y  s a n i t a r n e j ,  o raz  s z c zeg ó ło 
w y m  re g u la m in ie ,  a  m a ł y m  u d z ia le  l e k a r z y  w s łu żb ie  w y 
k o n a w c z e j  i s łu żąc e j  do k o n t ro l i

W  s l d a d  b e r n e ń s k i e g o  u rz ęd  u l e k a r s k i e g o  w c h o 
dzi l e k a r z  n a c z e ln y  (f izyk),  1 2  l e k a r z y  m i e j s k ic h  (o b w o d o 
w y ch ) ,  2 l e k a r z y ,  p e łn i ą c y c h  f u n k e y e  o g lą d a c z y  z w ło k ,  o k u 
lista ,  b a k te r y o lo g ,  p o ło żn a  g m i n n a ,  2  u r z ę d n i k ó w  m a n i p u l a 
c y j n y c h ,  k i e r o w n i k  m ie js k ie g o  z a k ł a d u  d e s i n f e k c y j n e g o ,  
2; p o l i e y a n tó w  s a n i t a r n y c h  (Sanitiitśwaehter), 2  s t a ły ć h  i 4  po
m o c n ic z y c h  s ł u ż ą c y c h  do  d e s in f e k c y i .

R o z d z ia ł  tego  p e r s o n a lu  s a n i t a r n e g o  jes t n a s t ę p u ją c y :  
W  k a ż d y m  z 10 o b w o d ó w  m ia s t a  (liczące.go w  r o k u  19 02  
1 1 2 .8 2 1  m ie sz k a ń c ó w ) ,  j e d e n  l e k a r z  m ie js k i  pełn i f u n k e y e ,



k t ó r e  n iż e j  o k re ś lę  b l iże j .  J e d e n  z  l e k a r z y  m i e j s k i c h  p r z y 
d z ie lo n y  j e s t  do b iu r a  f i z y k a ,  w  k tó r e m  f u n k c y e  m a n i p u 
l a c y j n e  p e łn ią  w s p o m n ia n i  w yże j 2  o f icya łow ie .  J e d e n  z t y c h  
zą j ę t y  j e s t  w y łą c z n ie  p ro w a d z e n ie m  z a p i s k ó w  w  sp r a w ie  
z a r z ą d z e ń ,  o d n o s z ą c y c h  się do  t ł u m ie n ia  c h o ró b  z a k a ź n y c h ,  
d r u g i  z a ś  p ro w a d z e n ie m  k a n c e l a r y i  o d n o śn ie  d o  z a rz ą d z e ń  
w  s p r a w a c h  u t r z y m a n i a  w a r u n k ó w  z d r o w o tn y c h  w m ieśc ie  
i k o r e s p o n d e n c y ą  w  i n n y c h  s p r a w a c h  s a n i t a r n y c h .  F u n k c y e  
n a d z o ru  n a d  z a r z ą d z e n ia m i  f i z y k a tu ,  w y d a n e m i  w p o ro zu 
m ie n iu  z l e k a r z a m i  o b w o d o w y m i ,  s p e ł n ia j ą  p r z y d z ie le n i  do 
b iu r a  f i z y k a tu  w s p o m n i a n i  w y że j  s a n i t a r y u s z e  (Sanitats-  
wdchter), —  j e d y n i e  b e z p o ś re d n i  n a d z ó r  n a d  d e s i n f e k c y ą  
o d d a n y  j e s t  k i e r o w n ik o w i  z a k ł a d u  d e s i n f e k c y j n e g o ,  p o d le 
g łe m u  ró w n ie ż  b iu r u  f izy k a .  J e d e n  z l e k a r z y  m ie js k ic h  pe łn i  
f u n k c y ę  o k u l i s t y  i o t y a t r y  d la  m ło dz ieży  s z k o ln e j ,  —  do  
n ie g o  te ż  n a le ż y  b a d a n ie  b u d y n k ó w  i s a l  s z k o ln y c h  pod 
w z g lę d e m  o św ie t len ia .  D la  c h o r y c h  u b o g ic h ,  c i e r p ią c y c h  n a  
o c z y  i u s z y ,  z a b e zp ieczon o  b e z p ła tn ą  o p ie k ę  l e k a r s k ą  w  a m -  
b u l a t o r y u m ,  u t r z y m y w a n e i n  p rzez  m ia s to ,  w  k tó r e m  f u n k c y e  
o k u l i s t y  i  o t y a t r y  s p e łn ia  p r y m a r y u s z  s z p i ta l a  p o w szec h n eg o  
z a  o so b n e m  w y n a g r o d z e n ie m .  B a k te r y o lo g ie m  m i e j s k im  ( b a 
d a n ie  r e g u l a r n e  w o d y  w o d o c ią g o w e j ,  r o z p o z n a w c z e  b ło n i c y  
i d u r u )  j e s t  p ro s e k to r  s z p i ta la  p o w sz e c h n e g o  za  w y n a g r o 
d z e n ie m ,  a  p ro fe so r  s z k o ły  p rz e m y s ło w e j  w y k o n y w a  d la  m ia 
s ta  p o t r z e b n e  b a d a n ia  c h e m ic z n e ,  za  k tó r e  o t r z y m u j ą  w y n a 
g ro d z e n ie  o so b n e  za  k a ż d e  b a d a n ie .  O g lę d z in y  z w ło k  peł
n ią  l e k a r z e ,  w y łą c z n ie  d o  te g o  p rz e z n a c z e n i ,  p o b ie r a ją c  za  
to  s ta łe  w y n a g ro d z e n ie .  W  ty m  ce lu  m ia s to  p o dz ie lon e  j e s t  
n a  część  p ó łn o c n ą  i p o łu d n io w ą ;  p o b o r y  zaś  z a  tę  c z y n n o ść  
w p ł y w a j ą  d o  k a s y  m i e j s k i e j  z p o m in ię c ie m  l e k a r z y .  J e d e n  
z t y c h  l e k a r z y  m a  z a ra z e m  p o w ie rz o n e  b a d a n ie  p r o s ty tu t e k .
Z  w y j ą t k i e m  p r y i n a r y u s z a  s z p i ta la  (o k u l is ty ) ,  p ro s e k to ra  
(b a k te ry o lo g a ) ,  o ra z  4  p o m o c n ik ó w ,  w m ie js k ie j  s ł u ż b ie  de- 
s i n f e k c y j n e j  w s z y s c y  p o w y ż s i  f u n k c y o n a r y u s z e  u r z ę d u  z d ro 
w ia  p o b ie r a ją  s t a ł e  w y n a g r o d z e n ie  z p r a w e m  do  e m e r y 
t u r y ,  z a j m u j ą c  o d p o w ie d n ią  r a n g ę  z  p e ł n y m i  p o b o r a m i  
w  m i e j s k im  s t a tu c i e  u r z ę d n ik ó w  i s ł u ż b y  ( l e k a rz e  z w y 
j ą t k i e m  f i z y k a  V I I I ,  I X  i X ,  o f icy a ło w ie  I X  i X ) .  Z e  
w z g lę d u  n a  c h a r a k t e r  i n f o r m a c y j n y  p r a c y  n in ie js z e j  n ie  
b ę d ę  sz e rz e j  ro zw ija ł  sp o so b u  d z ia ła ln o śc i  p o w y ż sz e g o  u rz ę d u  
s a n i t a r n e g o ;  o g ra n ic z ę  się t y l k o  do  z a z n a c z e n ia  o b o w ią z k ó w  
le k a r z y  m ie j s k ic h ,  o ra z  sp o so b u  p o s tę p o w a n ia  tego  u rz ę d u  
w p r z y p a d k a c h  c h o ró b  z a k a ź n y c h ,  p r z y p u s z c z a ją c ,  że  op i
se m  tego  z a k r e s u  d z ia ł a n ia  w o r g a n iz a c y i  s a n i t a r n e j  B e r n a  
b ę d ę  m ó g ł  d o s t a te c z n i e  ośw ie t l ić  w zo ro w ą  o r g a n i z a c y ę  u rz ę d u  

z d ro w ia  w  m ia s t a c h  w ię k s z y c h .
D z ia ła ln o ś ć  b e r n e ń s k ie g o  u rz ę d u  z d r o w ia ,  z o rg a n iz o 

w a n a  w  o b w o d a c h  m ia s ta ,  poza  n i e k t ó r y m i  o b o w ią z k a m i ,  
o ile  o d n os i  s ię  do  t ł u m ie n ia  i z a p o b ie g a n ia  c h o ro b o m , m a  
r a c z e j  c h a r a k t e r  w y w i a d o w c z y ,  a  pod  w z g lę d e m  z a rz ą d z e ń  
j e s t  s c e n t r a l i z o w a n ą  w  b iu r z e  f i z y k a tu ,  d o k ą d  s k i e r o w u ją  
s ię  w s z e lk i e  sp o s t rze żen ia ,  o ra z  s p r a w o z d a n i a  i w n io sk i  co 
d o  k w e s ty i ,  m a j ą c y c h  z w ią z e k  ze z d ro w ie m  lu d n o ś c i ;  w y 
d a w a n i e  z a r z ą d z e ń  p rzez  l e k a r z y  o b w o d o w y c h  d o  s t r o n  bez  
p o ś r e d n ic tw a  b iu r a  f i z y k a  i m a g i s t r a tu  j e s t  b a rd z o  o g ra n ic z o n e .

D o  l e k a r z y  t y c h  n a le ż y  leczen ie  u b o g ic h  w e  w ła s n y m  
o b w o d z ie ,  w y d a w a n i e  ś w ia d e c tw ,  p o t r z e b n y c h  do  u z y s k a n i a  
z a s i łk ó w  w i n s t y t u c y a c h  d o b r o c z y n n y c h  i s ł u ż ą c y c h  do  in 
n y c h  c e ló w ;  lec z en ie  s łu ż b y  i r o b o t n ik ó w  g m i n n y c h ,  n a w e t  
je ż e l i  m ie s z k a j ą  p o z a  o b r ę b e m  g m i n y ;  n a d z ó r  n a d  p r z y d z i e 
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l o n y m  o b w o d e m  p o d  w z g lę d e m  h ig i e n i c z n y m  i  p o l i c y i  z d ro 
w ia ,  o ra z  s k ł a d a n i e  s p r a w o z d a ń ,  m a j ą c y c h  n a  ce lu  u su n ię c ie  
b r a k ó w  w  k i e r u n k u  z d r o w o tn y m ;  u d z ia ł  w  k o m i s y a c h  u rz ę 
d o w y c h ,  r e w i z y a c h ,  o r a z  s e k c y a c h  p o l i c y jn y c h  w ła s n e g o  
o b w o d u ;  w sp ó łd z ia ła n ie  w  t ł u m i e n iu  c h o ró b  z a k a ź n y c h ;  n a d 
zó r  n a d  l e k a r z a m i  i p o ło żn em i,  p r a k t y k u j ą c e m u  w  o b w o d z ie ,  
n a d z ó r  n a d  p r y w a t n y m i  z a k ł a d a m i  le c z n ic z y m i  i ł a ź n ia m i ,
0 ile n ie  w y k o n u j e  go  f izy k  n a c z e l n y ;  sz c z e p ie n ie  i r e -  
w a k c y n a c y a ;  o p ie k a  l e k a r s k a  w  te a t r z e  m i e j s k im  i w  i n 
n y c h  z e b r a n i a c h  p u b l i c z n y c h  (k o le jn o ) ;  n a d to  w y d a w a n i e  
ś w ia d e c tw  u rz ę d o w y c h  w s p r a w a c h  s łu ż b y  m i e j s k ie j .  P r z y  
sp e łn ia n iu  w s z y s tk ic h  ty c h  c z y n n o śc i ,  o ra z  i n n y c h  o b o w ią z 
k ó w ,  k tó r e  k a ż d e j  c h w il i  m o g ą  b y ć  im n a ło ż o n e  b ą d ź  p rzez  
p r e z y d e n t a ,  b ą d ź  p rz e z  R a d ę  m ia s t a ,  m a j ą  l e k a r z e  m i e j s c y  
m ieć  z aw sze  n a  o k u  is tn ie ją c e  u s t a w y  i r o z p o rz ą d z e n ia ,  
a  w  szczegó ln ośc i  u s t a w ę  s a n i t a r n ą  z r o k u  1 8 7 0  i o k ó l n i k '  
n a m i e s t n i c t w a  m o r a w s k ie g o  z r o k u  1 8 8 2  (D z .  us t .  k r a j .  
L .  58 ) ,  r e g u l u j ą c y  b a rd z o  o b s z e rn ie  d z ia ła ln o ś ć  g m in  pod  
w z g lę d e m  s a n i t a r n y m ,  o k r e ś la ją c y  z a r a z e m  spo só b  p o s tę p o 
w a n ia  m ie j s k ic h  o rg a n ó w  s a n i t a r n y c h  w  p o s z c z e g ó ln y c h  z a 
k r e s a c h  g m in n e j  a d m i n i s t r a c y i  s a n i t a r n e j  3). D o  o b o w ią z k ó w  
l e k a r z y  m ie j s k ic h  n a le ż y  n a d to  n a d z ó r  s a n i t a r n y  n a d  s z k o 
łam i,  p o le g a ją c y  n a  k o n t r o l i  b u d y n k ó w  s z k o ln y c h ,  z a p o b ie 
g a n i u  ch o ro b o m  z a k a ź n y m  w  s z k o ła c h ,  n a  n a d z o r z e  dz iec i  
p od  w z g lę d e m  ro z w o ju  f izy czneg o ,  c h o ró b ,  w a d  f i z y c z n y c h
1 cz y s to śc i ,  o raz  n a d z ó r  n a d  o g r ó d k a m i  d z ie c in n y m i  ( K i n d e r -  
g a r t e n )  pod  w z g lę d e m  h ig i e n i c z n y m  i p o l ic y i  s a n i t a r n e j ;  
2 9  o g ró d k ó w  d z ie c in n y c h  i 2 8  s z k ó ł  p o d le g a  k o n t r o l i  l e k a r 
sk ie j .  O s ta tn im  z a k r e s e m  z a d a ń  w o b o w ią z u ją c e j  l e k a r z y  o b w o 
d o w y c h  i n s t r u k c y i  j e s t  o p ie k a  n a d  z d r o w ie m  m ło d z ie ż y  
szk o ln e j  — b a rd z o  szczegó łow o  o p r a c o w a n a .  K to  m ia ł  sp o 
so b n o ść  p r z y j r z e ć  s ię  i b liże j  s t u d y o w a ć  t a b e le  g ra f ic z n e  
i w y k a z y ,  p r z e d s t a w ia j ą c e  d z ia ła ln o ś ć  w  t y m  k i e r u n k u  le
k a r z y  s z k o ln y c h ,  k tó r e  z n a j d o w a ł y  s ię  n a  te g o ro c z n e j  w y 
s ta w ie  m ię d z y n a r o d o w e g o  Z j a z d u  d la  h ig i e n y  sz k o ln e j  w  N o 
r y m b e r d z e ,  i p r z e j r z e ć  s p r a w o z d a n i a  z z a k r e s u  h ig i e n y  
s z k o ln e j ,  o p ra c o w a n e  p rz e z  o r g a n i z a t o r a ,  a  z a r a z e m  k i e 
r o w n i k a  m ie j s k ie j  s ł u ż b y  z d ro w ia ,  n a c z e ln e g o  l e k a r z a  D r a  
J a n a  I g ł a ,  m ó g ł  s ię  p r z e k o n a ć ,  j a k  w ie le  p r a c y  i z a m i ło 
w a n ia  p o św ię c a  s ię  w  B e r n i e  t e m u  z a k r e s o w i  d z ia ł a ln o ś c i  
m ie js k ie j  s ł u ż b y  zd ro w ia .  W  o g ło s z o n y m  p r o j e k c i e  r e g u l a 
m i n u  d l a  l e k a r z y  s z k o l n y c h  m .  K r a k o w a 4), o p r a c o w a n y m  
w s p ó ln ie  z  r e k t o r e m  p. p ro f .  C y b u l s k i m ,  m i a ł e m  j u ż  s p o 
so b n o ść  p r z e d s ta w ić  z a k r e s  p r a c y  l e k a r z y  s z k o l n y c h  w r a z  
z  w z o ro w ą  o r g a n i z a c y ą  ic h  d z ia ła ln o ś c i ;  c z u ję  się p rz e to  
o b e c n ie  z w o ln io n y m  o d  p o w tó r z e n i a  t e g o  n a  t e m  m i e j s c u ;  
n a d m i e n ić  j e d n a k  p r a g n ę ,  że w  o b o w ią z k a c h  b e r n e ń s k i c h  
l e k a r z y  m i e j s k i c h  o d n o śn ie  d o  s z k ó ł  n i e t y l k o  n ie w ie le  
m o ż n a  z n a le ź ć  o g r a n i c z e n i a  w  p o r ó w n a n i u  z  n a s z y m  r e g u 
la m in e m ,  a le  ra c z e j  ro z s z e rz e n ie  o b o w ią z k ó w  co  d o  n i e k t ó 
r y c h  dz ia łó w  (szc zegó ln ie  co do  b a d a n i a  b u d y n k u  sz k o ln e g o ) .

P r a g n ę  z w r ó c ić  u w a g ę  n a  j e d e n  z a k r e s  d z ia ł a ln o ś c i

LEKARSKI. 753

s) Zaznaczyć należy, że nietylko S e jm  morawski był drugim 
w Austryi, który wprowadził u siebie najpierw ustawę o organizacyi 
służby zdrowia w gminach, ale że morawskie namiestnictwo i wydział 
krajowy były pierwszymi ze wszystkich w Austryi, które jeszcze przed 
ustawową organizacya służby sanitarnej w gminach dążyły drogą ob
szernego okólnika do ujęcia możliwie wzorowego gminnej administracyi 
sanitarnej.

*) „Przegląd higieniczny*. Lwów, 1904.
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m i e j s k i e g o  u rz ę d u  z d iu w ia  w  B e rn ie  m o r a w s k ie m ,  m ia n o w i
c ie  n a  sposób  p o s tę p o w a n ia  p r z y  t ł u m ie n iu  i z a p o b ie g a n iu  
ch o ro b o m  z a k a ź n y m .  O b o w ią z e k  d o n o sz e n ia  o c h o ro b a c h  z a 
k a ź n y c h ,  o b ło żo n y  w r a z ie  z a n i e d b a n ia  d o tk l iw e m i  k a r a m i ,  
w y k o n y w a n y  b y w a  p rzez  l e k a r z y  p r a k t y k u j ą c y c h  n a d e r  
s t a r a n n ie .  J u ż  z p r z e s ła n e g o  (pocz tą )  d o n ie s ie n ia ,  w  k tó r e g o  
f o r m u la r z u  u m ie s z c z o n y c h  j e s t  w ie le  p y ta ń ,  p o z o s t a ją c y c h  
w  z w ią z k u  z p r o f i l a k ty k ą ,  d o w ia d u je  się b iu r o  s a n i t a r n e  
w ie lu  szczegó łów , w a ż n y c h  d la  z a r z ą d z e n ia  n a s tęp o w eg o .  J e 
żeli d o n ie s ie n ie  o c h o ro b ie  n a s tą p i ło  p rzez  n ie l e k a r z a ,  s tw ie r 
d z a  j e  d e l e g o w a n y  w  k r ó t k i e j  d ro d z e  ( te le fo n iczn ie )  l e k a r z  
o d p o w ie d n ie g o  o b w o d u ,  z o b o w ią z a n y  n a  p o d s ta w ie  b a rd z o  
o b s z e rn e g o  f o r m u la r z a  do  w y w i e d z e n ia  się i to d p o w ied z i  
n a  b a r d z o  w ie le  w a ż n y c h  p y ta ń ,  t y c z ą c y c h  się ź r ó d ł a  i p r o 
f i l a k ty k i  c h o ro b y ,  o raz  do  p o s t a w ie n ia  w n io s k ó w  w c e lu  z a 
p o b ie ż e n ia  ro z s z e rz a n iu  się c h o ro b y .  W  ra z ie  d o n ie s ie n ia
0 ch o ro b ie  z a k a ź n e j  p rzez  l e k a r z a  u d a j e  się s a n i t a r y u s z  
m ie j s k i  n a  m ie j s c e  z p is e in n e m  p o le c e n ie m  f i z y k a ,  z a s ięg a  
w ia d o m o ś c i  o w a ż n y c h  s z c z e g ó ła c h  w c e lu  z a p o b ie ż e n ia  ro z 
s z e rz e n iu  się c h o ro b y ,  w e d łu g  p rz e p i s a n e g o  f o r m u la r z a ,  zan o s i  
d o  k a m i e n ic y ,  w  k tó r e j  zaszed ł  p r z y p a d e k  c h o ro b y  z a k a ź n e j ,  
z a w ia d o m ie n ie  i z y k a  o r o d z a j u  c h o r o b y ;  z a w ia d o m ie n ie  to 
o b o w ią z a n e  są  p o d p is a ć  w s z y s tk ie  p a r ty e ,  m i e s z k a j ą c e  w  ty m  
d o m u .  —  B e rn o  p o s ia d a  w ła s n y  sz p i ta l  d la  c h o r y c h  z a k a ź n y c h ,  
u r z ą d z o n y  ze z n a c z n y m  n a k ł a d e m  p i e n i ę ż n y m , w  k t ó r y m  
le c z y  s ię  p rze sz ło  9 0 %  m i e j s k i c h  c h o r y c h  n a  c ie r p ie n i a  za  
k a ź n e .  Ś w ia d c z y  to, j a k  d a le c e  ro z w in ię te  są  h u m a n i t a r n e  
u r z ą d z e n i a  m ie j s k ie ,  t a k  sz p i ta ln e ,  j a k  i s łu ż ą c e  do  p r ^ w o -  
ż e n ia  c h o r y c h ,  że  n a w e t  p r z y  u n i k a n i u  p r z y m u s u  p rz e w o 
ż e n ia  u d a j e  się l e k a r z o m  m i e j s k im  i p r a k t y c z n y m  n a k ło n i ć  
ic h  do  s z u k a n i a  o p ie k i  w  c h o ro b ie  po za  d o m e m .  F a k t  ten  
n ie  j e s t  b ez  z n a c z e n ia  d la  u ła tw ie n ia  d a ls z e g o  p o s tę p o w a n ia

k o n t r o l i  m ie js k ie g o  u r z ę d u  z d ro w ia .  —  W  ra z i e  w y b u c h u  
c h o ro b y  z a k a ź n e j  u d z ie c k a ,  u c z ę sz c z a ją c e g o  do  s z k o ły ,  b iu ro  
f i z y k a  z a w ia d a m ia  o te m  szk o łę  z z a z n a c z e n ie m ,  że c h o r e m u  
u c z n io w i  n ie  w o ln o  p o ja w ić  s ie  w  sz k o le  bez  z ło że n ia  ś w ia 
d e c tw a ,  w y s ta w io n e g o  p rze z  w y m ie n io n e g o  w  z a w ia d o m ie n iu  
l e k a r z a  o b w o d o w e g o .  O  u k o ń c z e n i u  c h o ro b y  z a k a ź n e j  l e k a r z  
o r d y n u j ą c y  obow l ą z a n y  j e s t  d o n ie ść  do  b iu r a  f i z y k a  za p o 
m o c ą  o d p o w ie d n ie j  k a r t k i  m e ld u n k o w e j .  W  ra z ie  p r z e n i e 
s ie n ia  ch o re g o  do  s z p i ta la  (d o s ta rc z e n ie  w ozu  n a le ż y  do  a t r y -  
b u c y i  l e k a r z a  o b w o d o w e g o )  z a r z ą d z a  l e k a r z  m i e j s k i  (a u  c h o 
r y c h  p r y w a t n y c h  f i z y k a t)  d e s i n f e k c y ę  p rzez  m ie j s k i  z a k ła d  
d e s i n f e k c y j n y .

J a k  z p o w y ższeg o  o p isu  d z ia ła ln o ś c i  m ie js k ie g o  u r z ę d u  
z d ro w ia  w p r z y p a d k a c h  c h o ró b  z a k a ź n y c h  s tw ie rd z ić  m o ż n a ,  
spo sób  p o s t ę p o w a n ia  w o b e c  t y c h  c h o ró b  j e s t  n a d e r  s k r u 
p u l a t n y  i w s z y s t k i e  o g n iw a  w s k a z a n e g o  p o s tę p o w a n ia  
ł ą c z ą  s ię  śc iś le  ze sobą . T e j  też  d z ia ła ln o ś c i  u r z ę d u  z d ro w ia  
m a  do  z a w d z ię c z e n ia  B e rn o ,  że m im o  b a rd z o  ru c h l iw e j
1 l ic zn e j  lu d n o ś c i  f a b r y c z n e j , n ie  b ę d ą c e j  n a  ogó ł w  d o 
b r y c h  w a r u n k a c h  e k o n o m i c z n y c h , a  n ie r a z  i n ie b a r d z o  
k u l t u r a l n e j ,  m o że  w y k a z a ć  s to s u n k o w o  n i e z n a c z n ą  c h o ro b l i -  
w o ść  i śm ie r te ln o ś ć  5), 6).

6) Zapoznanie się z organizacyą oraz urządzeniami sanitarnemi 
Berna zawdzięczam Szanownemu p. fizykowi Dr. I g ł o w i  i p. Dr. 
K o k  k a ł o w i .  lin też i na tem miejscu jeszcze raz składam serdeczne 
podziękowanie.

6) W r. 1902 odsetek chorobliwości z powodu chorób zakaźnych
wynosił 2,673, śmiertelności 0,125 (z wyłączeniem gruźlicy).

Z u r y c h .  O d p o w ie d n io  do  u r g a n i z a c y i  g m in n e j  tego  
m ia s ta ,  c e c h u ją c e j  się n a d e r  s z e r o k ą  a u to n o m ią ,  s p r a w y  z d ro 
w o tn e ,  p o d o b n ie  j a k  s z k o ln ic tw o ,  b u d o w n ic tw o ,  f inan se ,  s t a 
n o w ią  o s o b n y  z a k r e s  a d m i n i s t r a c y i  g m i n n e j ,  u r e g u l o w a n y  
b a rd z o  l ic zn em i i w y c z e r p u j  ą c e m i  r o z p o r z ą d z e n ia m i  i r e g u 
la m in a m i  m ie js c o w y m i .  S p e łn ie n ie  t y c h  z a d a ń  p o ru c z o n e  
j e s t  u rz ę d o w i  z d ro w ia ,  n a  k tó reg o -  c ze le  stoi je d e n  z c z ło n 
k ó w  w y d z ia łu  m ie js k ie g o ,  z t y t u ł e m  d y r e k t o r a ,  p o w o ła n y  w ol
n y m  w y b o r e m  o b y w a te l i .  Z d a r z a ło  s ię  p o p rz e d n io ,  że  n a  
Czele teg o  u r z ę d u  n ie  s ta ł  l e k a r z ,  lecz  w y b i tn i e j s z a  o sob i
stość m i e j s k a  z in n e g o  z a w o d u ;  od r. 1 9 0 1  dyrek topfem  j e s t  
prof. F r y d e r y k  E r i s  m a n n ,  z n a n y  w św iec ie  n a u k o w y m  
h ig ie n is ta .  U p rz e jm o ś c i  j e g o  i p r a w d z iw ie  p r z y j a c i e l s k i e m u  
z a c h o w a n iu  się m a m  do  z a w d z ię c z e n ia ,  że  p r z y  p o m o c y  po
sz c z e g ó ln y c h  szefów  o d d z ia łó w ,  n a  k tó r e  u r z ą d  z d ro w ia  się 
dzieli ,  o ra z  u d z ie lo n y c h  mi s p r a w o z d a ń  i d r u k ó w ,  w k r ó t k i m  
p rz e c ią g u  c z a su  m o g łe m  się z a p o z n a ć  t a k  z o r g a n i z a c y ą  saT 
n i t a r n ą  j a k  i z u r z ą d z e n ia m i  s a n i t a r n e m i  m ia s ta .

N a  p o d s t a w ie  a r t y k u ł u  1 0 0  s t a t u t u  m. Z u r y c h u  do 
o b o w ią z k ó w  u rz ę d u  z d r o w ia  n a le ż y :  a) k o n t r o la  p r o d u k t ó w  sp o 
ż y w c z y c h ,  o raz  b a d a n ie  w ód  ź r ó d l a n y c h  i w o d y  u ż y tk o w e j ;
b) k o n t r o la  c zy s to śc i  u lic ,  p la c ó w ,  w ód  p u b l i c z n y c h  i po
w ie t r z a ;  c) k o n t r o l a  k a n a ł ó w  do  o d p r o w a d z a n ia  n ie c z y s to śc i ,  
d o łó w  k lo a c z n y c h ,  g n o jo w is k  i t. d . ;  d )  h ig i e n a  b u d u j ą c y c h  
się d o m ó w , o ra z  p o je d y n c z y c h  m ie s z k a ń ;  e) h ig i e n a  fa 
b r y c z n a  i p r z e m y s ł o w ą ; ' f )  k o n t r o l a  n a d  s p r z e d a ż ą  l e k a r s tw ,  
ś ro d k ó w  t a j e m n y c h  i t r u c iz n ;  g) k o n t r o la  z aw o d ó w ,  t r u d n i ą  
c y c h  się le c z e n ie m  i o p ie k ą  c h o r y c h  o ra z  dzi j o i ; h) n a d z ó r  
n a d  c h o r y m i  z a k a ź n y m i ;  i) o p ie k a  n a d  c h o r y m i  . u b o g im ' ,
0 ile  n a  p o d s ta w ie  u s t a w o d a w s t w a  k a n to n a l n e g o  z w ią z k o 
w ego  i u m ó w  z in n e m i  p a ń s t w a m i  n a le ż y  do  g m i n y ,  n a d to  
z a o p a t r z e n ie  u b o g ic h ,  b ę d ą c y c h  w p o d ró ż y ,  w  ż y w n o ś ć
1 m ie s z k a n ie ,  w sp ó ln ie  z p r y w a t» e i n i  to w a r z y s tw a m i  d o b ro 
c z y n n o ś c i ;  k )  h ig ie n a  s z k o ln a ;  1) z a r z ą d  m ie j s k im i  z a k ł a d a m i  
k ą p i e l o w y m i 7); m) w y w ó z  n ie c z y s to śc i  m i e j s k ic h ;  n )  z a rz ą d  
rz e ź n i  m i e j s k ic h ;  o) n a d z ó r  n a d  c h o r o b a m i  z a k a ź n e m i  z w ie 
r z ą t ;  p) o g lę d z in y  b y d ł a  i r a k a r s t w o ;  s) p o ś r e d n ic tw o  
w p r a c y  ( z a k r e s  p o r u c z o n y  a r t .  101  s t a t u t u  m ie js k ie g o ) .

J a k  j u ż  w y ż e j  z a z n a c z y ł e m ,  n a  czele  u r z ę d u  z d ro w ia  
stoi d y r e k t o r ,  o d p o w ie d z ia ln y  za  c a ł ą  d z ia ła ln o ś ć  u r z ę d u .  
J e m u  p rz y d z ie lo n ą  j e s t  s e k e y a  z d r o w i a  (z ło n a  R a d y  m ie j 
sk ie j ) ,  k tó r e j ,  p ró cz  w s z e lk i c h  z a d a ń  a d m i n i s t r a c y j n y c h ,  w y 
n i k ł y c h  ze s p r a w  s a n i t a r n y c h ,  p o ru c z o n o  i z a r z ą d  z ie m s k im  
m a j ą t k i e m  g m i n y ,  o ra z  r a d a  s a n i t a r n a .  W  s k ł a d  os ta tn io j  
w c h o d z i  p ró c z  d y r e k t o r a  u r z ę d u  z d r o w i a ,  j a k o  p r z e w o d n i 
cząceg o ,  12— 1 5  c z ło n k ó w ,  w y b r a n y c h  z p o ś ró d  lu d n o śc i  
z poza  ł o n a  R a d y  m ie js k ie j .  W  R a d z ;e te j z a s i a d a j ą  z g ło 
sem  d o r a d c z y m  cz ło n k o w ie  s e k c y i  z d ro w ia ,  szefow ie  p o szcze 
g ó ln y c h  o d d z ia łó w  u r z ę d u ,  w zg i .  b u d o w n ic tw a  m ie js k ie g o ,  
za lg z n ie  od  m a t e r y i  o b r a d .  R a d a  z d ro w ia  w y d a j e  o p in ie  
w  w a ż n ie j s z y c h  s p r a w a c h  h ig i e n y  p u b l ic z n e j ,  k tó r e  s k i e ro 
w u je  d o  w y d z ia łu  m ie js k ie g o ;  —  n a d to  p r z y s łu g u je  je j  p ra w o  
c z y n ie n ia  w n io s k ó w  w  s p r a w a c h  h ig i e n y  m i e j s k i e j , o raz  
w s p ó łd z i a ła n i a  w  n a d z o rz e  p rz y  w y k o n y w a n i u  z a d a ń  san i-  
t a r n o - p o l i c y jn y c h  p rz e z  u r z ą d  z d ro w ia .

Z e  s ta łe g o  p e r s o n a lu  u r z ę d u  z d ro w ia  p o d le g a  d y r e k t o 
ro w i :  s e k r e t a r z ,  in s p e k to r  z d ro w ia ,  l e k a r z  m ie js k i  w ra z

7) Miasto utrzymuje własnym kosztem kilka zakładów kąpielo
wych na Limnacie, do których wstęp w części je st  bezpłatny.
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ze s w y m  a s y s te n te m  i i n s p e k t o r k ą  d la  n a d z o ru  dz iec i  o d 
d a n y c h  n a  w y c h o w a n ie ;  w e te r y n a r z  m ie j s k i  w ra z  z o g lą d a  
czarni m ię sa  i in s p e k to r a m i  b y d ła ,  c h e m i k  m ie js k i  w ra z  
z s w y m i  a s y s te n ta m i ,  s z e f  w y w ó z k i  n ie c z y s to śc i  m ie js k ic h ,  
k o r p u s  s a n i t a r n y  i k i e r o w n i k  u rz ę d u  p o ś r e d n ic tw a  w p ra c y .  | 

D o  s e k r e t a r z a  ( p r a w n i k )  n a le ż y  k ie r o w n ic tw o  k a n -  
c e l a r y i ,  w  k tó r e j  p r z y  p o m o c y  u rz ę d n ik ó w  b iu r o w y c h  p ro 
to k o łu je  się w sz e lk ie  c z y n n o ś c i  u r z ę d u ,  w y d a je  o rz e c z e n ia  
i z a r z ą d z e n ia .  S e k r e t a r z  o p r a c o w u je  n a d to  r e f e r a ty  te m a tó w ,  
p r z y d z ie lo n y c h  m u  p rz e z  d y r e k t o r a .

P o sz czeg ó ln i  sze fow ie  o d d z ia łó w  sp e łn ia j ą  z a d a n i a  u rz ę d u  
z d ro w ia  w e d łu g  n a s t ę p u ją c e g o  ro zd z ia łu  p r a c y :

D o  i n s p e k t o r a  n a le ż y :  N a d z ó r  n a d  c z y s to śc ią  ulic, 
p la c ó w ,  w ód p u b l i c z n y c h  i p o w ie t r z a ;  u w z g lę d n ie n ie  h ig i e n y  
p r z y  b u d o w ie  d o m ó w ,  —  h ig i e n a  m i e s z k a ń ,  —  h ig i e n a  f a 
b r y c z n a  i p r z e m y s ło w a  (os ta tn ie  3  z a k r e s y  z w sp ó łu d z ia łe m  
l e k a r z a  m ie js k ie g o  i e w e n tu a ln ie  c h e m ik a ) ;  n a d to  a d m in i -  
s t r a c y a  m i e j s k ic h  z a k ła d ó w  k ą p ie lo w y c h .

D o  l e k a r z a  m i e j s k i e g o  n a le ż y :  K ie ro w n ic tw o  z z a 
k r e s u ,  w y m a g a ją c e g o  w ia d o m o ś c i  l e k a r s k i c h  ( t łu m ie n ie  c h o 
r ó b  z a k a ź n y c h ,  z a p o b ie g a n ie  im , o p ie k a  n a d  ch o re m i  dz iećm i 
i t. ]>.); do a s y s t e n t a :  p e łn ien ie  c z y n n o śc i  l e k a r z a  s z k o l 
n e g o  w e  w s z y s tk ic h  s z k o ła c h  m ie j s k ic h .  D z ia ła ln o ś ć  l e k a r z a  
m ie j s k ie g o  o d n o śn ie  d o  t ł u m i e n ia  c h o ró b  z a k a ź n y c h  p o lega  
n a  p r o w a d z e n iu  s t a t y s t y k i  c h o ro b l iw o śc i  i śm ie r te ln o śc i  t y c h  
o só b ,  n a  o g ła s z a n iu  ty g o d n io w e g o  b iu l e ty n u ,  z a r z ą d z a n i u  
w  ra z ie  p o t r z e b y  w y s ie d l e n ia  c h o re g o  8) i d e s in f e k c y i  m ie 
s z k a n i a .  —  W  sp r a w ie  o p iek i  n a d  c h o r y m i  w o b e c  b r a k u  
s z p i ta l a  m ie js k ie g o  d z ia ła  Z u r y c h  za  p o ś r e d n ic tw e m  spec.yal- 
n e g o  la z a re tu  d l a  p r z y p a d k ó w  d o r a ź n y c h ,  k tó r e  n ie  m o g ą  
b y ć  ch w ilo w o  p rz y ję te  w  szp i ta lu ;  d a le j  —  d o s ta rc z e n ie m  
le k a r s tw  i l e k a r z y ,  po części w e d łu g  w o ln ego  w y b o ru  p rzez  
s a m y c h  c h o r y c h  u b o g ic h ,  a  n a d e w s z y s t k o  u t r z y m y w a n i e m  
s k ł a d u  p rz y b o ró w ,  p o t r z e b n y c h  d o  p ie l ę g n o w a n ia  c h o ry c h ,  
w y p o ż y c z a n y c h  za  m a łe in  w y n a g r o d z e n ie m  (u b o g im  d a r m o ) 9). 
N a d to  u d z ie la  m ia s to  z a s i łk ó w  z w ią z k o m  s a m a r y t a ń s k i m ,  
w s p ó łd z ia ła  p rzez  l e k a r z a  m ie js k ie g o  w k ie r o w n ic tw ie  s z k o ły  
d la  osób , o d d a j ą c y c h  się p ie lę g n o w a n iu  c h o r y c h .  —  O p ie k ę  
n a d  d z i e ć m i ,  o d d a n e m i  p rz e z  m ia s to  n a  w y c h o w a n i e  (p rze 
w a ż n ie  n iem o w lę tam i) ,  w y k o n y w a  m ias to  p rz ez  sw eg o  le k a r z a ,  
k t ó r e m u  d o  p o m o c y  p rz y d z ie lo n y  j e s t  k o m i te t  p a ń  i in sp e 
k to r k a .  J e d n a k  i dz iec i  w  w ie k u  s t a r s z y m ,  o raz  p o zo s ta jące  
p r z y  r o d z i c a c h  o ta c z a  m ia s to  o p ie k ą  we w s z y s tk ic h  t y c h  
w y p a d k a c h ,  w k t ó r y c h  w ła d z e  m ie j s k ie  d o n io s ą  o z n ę c a n iu  

się n a d  d z iećm i.
D o  c h e m i k a  m i e j s k i e g o  n a le ż y  c a ły  n a d z ó r  n a d  

ś r o d k a m i  sp o ż y w c z y m i  (poza  o g lę d z in a m i  m ięsa) ,  p r a c a  la 
b o r a t o r y j n a  (p o s ia d a  3  a s y s te n tó w ) ,  k o n t r o la  w y tw o ró w  t r u 

j ą c y c h  i t .  d.
K i e r o w n i k  o d d z i a ł u  w y w ó z k i  n i e c z y s t o 

ś c i  m i e j s k i c h  o d d a n e  m a  w ty m  k i e r u n k u  k ie r o w n ic tw o  
te c h n ie z n e  i k o m e r c y a l n e  i a d m i n i s t r a c y ę  m a j ą t k u  z ie m sk ie g o .

K o r p u s  s a n i t a r n y .  D o  n ieg o  n a le ż y  w y k o n a n i e  
w s z y s tk ic h  p r z y d z i e lo n y c h  m u  p rz e z  sze fów  p o sz c z e g ó ln y c h  
o d d z ia łó w  u rz ę d u  ( lek a rza ,  in s p e k to ra ,  c h e m i k a  m ie js k ie g o )

s) Na wypadek chorób groźniejszych, duru plamistego, ospy, 
cholery, posiada miasto osobny budynek ewakuacyjny na 200 osób 
dla podejrzanych, barak Dóckera dla chorych.

s) Leczenie ubogich należy do wydziału odpowiedniego, który 

płaci lekarzy.

w s k a z ó w e k  i r o z k a z ó w .  K o r p u s  te n  s k ł a d a  się z k i e r o w n i k a ,  
k a n c e l i s ty ,  2 4  s a n i t a r y  uszów  i 3  k o b ie t ,  p r z y d z i e lo n y c h  d l a  
d e s in fe k c y i ;  p o m ie s z c z o n y  j e s t  w  o s o b n y m  b u d y n k u  ( k o 
sza rach ) ,  p o ło żon ym  w ś ró d m ie ś c iu :  j e d n o  j e g o  p ię t ro  z a j 
m u j ą  p o k o je  s łu ż b o w e  k i e r o w n i k a  i k a n c e l i s t y ,  iz b y  s łu ż b y ,  
ł a ź n ia ;  n a  dole  m ieśc i  się r e m iz a  d la  w o zów , s ł u ż ą c y c h  do 
p rz e w o z u  c h o r y c h  i z w ło k ,  s k ł a d y  p r z y b o r ó w  s a n i t a r n y c h ,  
p ok ó j  d la  d o ra ź n e g o  p o m ie sz c z e n ia  c h o r y c h .  S a n i t a r y u s z e  
p e łn ią  sw e  cz y n n o śc i  śc iś le  w e d łu g  o b o w ią z u ją c e g o  ic h  r e 
g u la m in u ,  m a ją c  p e r y o d y c z n i e  ro z d z ie la n ą  na p e w ie n  o k r e s  
c za su  s łu ż b ę  p r z y  p rz e w o ż e n iu  c h o r y c h ,  p r z y  k o n t r o l i  ś r o d 
k ó w  s p o ż y w c z y c h ,  p r z y  d e s i n f e k c y i  m i e s z k a ń  i in n y c h  z a 
d a n ia c h ,  s k i e r o w a n y c h  do  t ł u m i e n ia  c h o ró b  z a k a ź n y c h ,  p rzy  
k o n t ro l i  n o w y c h  b u d y n k ó w ,  o raz  p rz y  s tw ie r d z a n iu  b r a k ó w  
h ig ie n ic z n y c h  m i e s z k a ń  j u ż  z a ję ty c h .  W  ty c h  d z ia ł a c h  ad -  
rn in is t rao y i  z d ro w ia  p u b l i c z n e g o  s a n i t a r y u s z e  ci t a k  d a le c e  
są  w łożen i i w p ra w ie n i ,  że s p e ł n ia j ą  b a rd z o  d o b rz e  w s z y s tk ie  
z a d a n ie ,  po leco ne  im p rz ez  szefów  p o s z c z e g ó ln y c h  o d d z ia łó w .  
A b y  szczegó łow o  p r z e d s ta w ić  sp osób  p o s t ę p o w a n ia  s a n i t a -  
ry u s z ó w ,  n a le ż a ło b y  p rz y to c z y ć  w y  d a n y  d la  n ic h  r e g u la m in ,  
o ra z  poszczeg ó ln e  u s t a w y  i ro z p o r z ą d z e n ia ,  b ą d ź  k a n to -  
n a ln e ,  b ą d ź  m ie js k ie ,  o d n o sz ą c e  się do  m a t e r y i  p r z y d z ie lo 
n y c h  do w y k o n a n i a  t y m  f u n k c y o n a r y u s z o m ,  —  a  to  n ie  j e s t  
ce le m  n in ie js ze j  r o z p r a w k i .  Z  d z ia ła ln o ś c i  t y c h  s a n i t a r y u -  
szó w  p rz y to c z ę  k i l k a  l i c z b ,  i l u s t r u j ą c y c h  ilość i z a k r e s  ich  
p r a c y :  p o d d a l i  on i k o n t ro l i  w  r. 1 9 0 1  5 6 8  h a n d ló w  m l e k a ,  
2 0 2  s k le p ó w  m l e c z a r s k ic h ,  po b ra l i  do b a d a n i a  6 0 2 6  p ró b  
m le k a ,  z k t ó r y c h  1 5 4  z a k w e s ty o n o w a ł  c h e m i k ;  s k o n t r o lo 
w a li  6 8 3  s k l e p ó w  z to w a ra m i  k o lo n ia ln y m i ,  1 7 4 4  r a z y  g a r -  
k u c h n ie  i t r a k ty e r n i e ,  o raz  t a k i e  r e s t a u r a c y e ,  k tó r e  z a jm u j  a 
s ię  s p r z e d a ż ą  w in a ;  1 8 3  s k ł a d ó w  p iw a  i p iw ia r ń ;  p rz ew ieź l i  
1 8 5 3  c h o ry c h ,  89  z w ło k ;  w y k o n a l i  127 8  d e s in f e k c y i  (m ie 
s z k a ń  6 90),  2 1 1 8  r a z y  k o n t r o l ę  m i e s z k a ń  p o d  w z g lę d e m  
w a r u n k ó w  z d ro w o tn y c h .  —  S a tn e  l ic zb y  p rz y to c z o n e  p rz e 
m a w ia j ą .  za  p o ż y te c z n o śc ią  tej s łu ż b y  s a n i t a rn e j .

T o k  p o s tę p o w a n ia  w e w n ę t r z n e g o  w o m a w ia n y m  u rz ę 
d z ie  z d ro w ia  t a k  je s t  u rz ą d z o n y ,  że w s z y s tk ie  s p r a w y  w p ły 
w a ją c e  p r z y d z i e la  d y r e k t o r ,  w zgl.  s e k r e ta r z ,  o d n o ś n y m  sze 
fom  o d d z ia łó w  do o św ia d c z e n ia  się lu b  z a ła tw ie n ia ;  —  w k a 
ż d y m  j e d n a k  p r z y p a d k u  d y r e k t o r o w i  w zgl.  s e k c y i  p r z y 
s łu g u je  p ra w o  w p ły w a ć  n a  sp o só b  p rz e p r o w a d z e n ia .

IV. Oceny i sprawozdania.

O. R o  s e n  b a c h .  Energotherapeutische Betrachtungen iiber 
Morphium ais Mittel der Kraftbildung. (Deutsche Klinik, 
Band ].). (Morphium ais Heilmittel. Berlin, 1904. Fischers 

med. Buchhandlung. H. Kornfeld).
W  o b sz e rn e j ,  k i l k a s e t  s t r o n  z a w ie ra j ą c e j  p r a c y ,  w y p o 

w ia d a  a u to r  sw e  s p o s t rz e ż e n ia  i u w a g i  n a d  d z ia ł a n ie m  m o r 
f iny .  R o z p r a w a  o r y g i n a ln a ,  p e łn a  p o w a ż n y c h  m y ś l i  i z a g a 
d n ie ń .  S t r e ś c ić  j ą  t r u d n o ,  bo  k a ż d e  z d a n ie  z a w ie r a  c e n n ą  
n a u k ę  d la  z a s t a n a w ia ją c e g o  s ię  l e k a r z a  p r a k t y k a .  Z a m i e 
r z a m  p rz y t o c z y ć  b o d a j  n i e k t ó r e  m y ś l i  a u to r a .  W e d l e  R o -  
s e n b a c h a  n ie  u ż y w a  się m o r f in y  w  n a le ż y te j  ilości ,  a  to 
z p o w o d u  g ro ż ą c e g o  m o r f in iz m u .  W i e l k a  l ic z b a  l e k a r z y ,  
k t ó r a  m o rf inę  częs to  p o le ca ,  n ie  z a p i s u je  j e j  w  o s t r y c h  c h o 
ro b a c h  g o r ą c z k o w y c h ,  j a k o t e ż  w p r z e w le k ł y c h  c h o ro b a c h  
s e r c a  i n a c z y ń ,  a  to  n ie  z p o w o d u  p r z y k r y c h  d o ś w ia d c z e ń  
i o so b is ty ch  z aw o d ó w , a le  z p r z y c z y n  t e o r e ty c z n y c h ,  m i a n o 
w ic ie  z p o w o d u  u je m n e g o  d z ia ła n ia  m o r f in y  n a  o ś r o d k i  o d 
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d e c h o w e  i n a  k rą ż e n ie .  O b a w a  j e s t  j e d n a k ż e  p ło n n ą ,  g d y ż  
d a w e k ,  k t ó r e b y  m o g ły  w y w o ła ć  p o raż en ie  r ó ż n y c h  n a r z ą 
d ó w , n ie  u ż y w a m y ,  a  d z ia ła n ie  uboczne^ j a k  w y m io ty ,  z im n e  
p o ty  i z a w r o ty  g ło w y  n ie  są  n ie b e z p ie c z n e ,  p o n ie w a ż  u p r z e 
w le k le  c h o r y c h ,  np . s e rco w o ,  w y s t ę p u j ą  r z a d z ie j ,  W  n o 
w s z y c h  c z a sa c h  s łu s z n ie  p o leca  s ię  m o rfinę  w  c ię ż k ic h  c h o 
r o b a c h  s e r c a  i w  p r z e w le k ły c h  s c h o r z e n ia c h  n a r z ą d ó w  o d 
d e c h o w y c h .  O b o w ią z k ie m  le k a r z a  j e s t  u s u w a ć  w s z y s tk o ,  co 
c h o r e m u  m o ż e  s z k o d z ić ,  a  u ż y w a ć  w s z e lk ic h  c z y n n ik ó w ,  
k t ó r e  p o d n o sz ą  j e g o  s i ły ;  d la te g o  też p o w in ie n  l e k a r z  oszczę 
d z ić  c h o r e m u  holu  i  p r z y k r y c h  w ra ż e ń ,  p o n m w a ż  z p o w o d u  
b o lu  p o w s ta j ą  z a b u r z e n i a  t a k  w a ż n y c h  c z y n n o ś c i ,  j a k  sen  
i o d ż y w ie n ie .  D a w k i  m o r f in y  p o w in n y  b y ć  śc iś le  ob l iczon e ,  
n a w e t  g d y  są  z a d a w a n e  lu d z io m  u m i e r a j ą c y m ,  a  to  ze 
w z g lę d u  n a  n i e w y k lu c z o n ą  m o żn o ść  p o p r a w y  ich  s tanu .  
L e k a r z  w t a k  s m u t n y c h  p r z y p a d k a c h  z n a j d u j e  się is to tn ie  
w  r o z te r c e  m ię d z y  u c z u c ie m  lu d z k ie m ,  a  o b o w ią z k ie m  sw eg o  
z a w o d u ,  g d y ż  w p r z y p a d k a c h ,  g d z ie  n a w e t  p e w n e m  j e s t  
ze jś c ie  ś m ie r te ln e ,  p rzec ież  n ie  p o w in ie n  u m ie ra j ą c e g o  u t r z y 
m y w a ć  w s t a n ie  o d u rz e n i a  do  śm ie rc i .  L e k a r z  n ie  p o w in ie n  
w  p o d o b n y c h  p r z y p a d k a c h  z a p o m in a ć ,  że on  n ie  j e s t  p a n e m  
ż y c ia  i śm ie rc i :  r o z p o z n a n ie  j e g o  n ie  je s t  n ie o m y ln e ,  a  r o 
k o w a n ie  n ie p o m y ś ln e  n ie  j e s t  b e z w z g lę d n ie  p e w n e .  M orf iny  
n ie  n a le ż y  u w a ż a ć  za  ś r o d e k  ty l k o  u ś m ie r z a ją c y  ból;  w ed le  
R o s e n b a c h a  ż a d e n  l e k  n i e  j e s t  w  s t a n i e  t a k ,  j a k  
m o r f i n a ,  w s p i e r a ć  u s t r ó j  w  o s t a t n i e j  n a j t r u 
d n i e j s z e j  j e g o  w a l c e  o o d z y s k a n i e  r ó w n o w a g i  
ż y c i o w e j .  M o rf ina  z w y k l e  n ie  b y w a  p o le c a n a  w  n a le ż y te j  
ilości g łó w n ie  z p o w o d u  o b a w y  p rz e d  j e j  u j e m n y m i  s k u t 
k a m i ,  po częśc i  z p o w o d u  sz a b lo n o w e g o  j e j  u ż y w a n ia ,  a  po 
częśc i  zaś  d la  n ie z n a jo m o ś c i  e n e r g e t y k i ,  p o n iew aż  c iąg le  ż y 
w i m y  p rz e k o n a n ie ,  że  m o r f in a  j e s t  t y l k o  ś r o d k ie m  u śm ie 
r z a j ą c y m  ból, p o d c z a s  g d y  w rz e c z y w is to śc i  c z y n i  o n a  c z ę 
sto  z ad o ść  n a jw a ż n i e j s z y m  p r z y c z y n o w y m  w s k a z a n io m .  N ie  
u l e g a  w ą tp l iw o śc i ,  że m o r f in a  m a  z n a c z e n ie  ś r o d k a ,  u t r z y  
m u j ą c e g o  c h o re g o  p r z y  ż y c iu  w p r z y p a d k a c h  po zo rn ie  s t r a 
c o n y c h ,  n . p. w  o s t re m  o s ła b ie n iu  s e r c a  i o b rz ę k u  p łu c ;  
j e s t  o n a  ś r o d k ie m  k r z e p i ą c y m ,  to  z n a c z y ,  że p o d c z a s  za 
p a d u  w y t w a r z a  p e w n e  p o s ta c ie  e n e rg i i ,  k t ó r ą  zao sz c z ę d z a  
p rz e z  sw e  d z ia ła n ie  h ip n o ty c z n e  i u s p o k a j a ją c e .  W  n a p a 
d a c h  d u s z n i c y  s e r c o w e j ,  g d z ie  ś r o d k i  s e r c o w e  z u p e łn ie  j u ż  
n ie  d z ia ł a ją ,  a  n a p a d y  z g n ę b ia ją  ch o re g o  p s y c h i c z n i e  i o s ł a 
b i a j ą  f izyczn ie ,  p o n ie w a ż  n ie t y lk o  u n ie m o ż l iw ia ją  o d ż y w ie n ie  
i sen ,  a le  t a k ż e  sz k o d z ą  u s t ro jo w i  z p o w o d u  w y tę ż a j ą c e j  
p r a c y  m ię śn io w e j  p o d c z a s  d u szn o śc i ,  n ie p o k o ju  i w y s i l a ją 
c y c h  ru c h ó w ,  w te n c z a s  p o d a w a n ie  m o r f in y  j e s t  w  s k u t k a c h  
p e w n ie js z e m  i r a c y o n a ln ie j s z e m ,  a n iż e l i  w s t r z y k i w a n i e  e te ru ,  
k tó r e  je s t  b o lesne ,  a lb o  k a m f o r y ,  o k tó r e j  d z ia ł a n iu  w t a 
k i m  ra z ie  n a p r a w d ę  n ic  p e w n e g o  n ie  w ie m y .  W  leczen iu  
ch o ró b  s e r c o w y c h  p o le c a m y  m orfinę ,  p o n ie w a ż  e f e k t  i ej po d  
p e w n y m  w z g lę d e m  j e s t  p o d o b n y  do d z ia ł a n ia  n a p a r s t n i c y ,  
m im o  że m e c h a n iz m  teg o  d z ia ł a n ia  j e s t  i n n y .  O b a  ś ro d k i ,  
n a le ż y c ie  z a s to so w an e ,  d z ia ł a ją  k rz e p ią c o ,  ch oć  z r ó ż n y c h  
p r z y c z y n .  N a p a r s t n i c a  d z ia ła  w p ro s t  n a  p r a c ę  w łó k ie n  m ię 
śn io w y c h  s e r c a ,  p o d c z a s  g d y  m o r f in a  z m n ie j s z a  c z y n n o ś ć  
teg o  n a r z ą d u ,  o b n iż a  p o b u d l iw o ś ć  u k ł a d u  n e rw o w e g o  i t k a 
n e k  w r a ż l i w y c h  n a  p o d n ie ty ,  a le  n ie  p o s ia d a  d z i a ł a n i a  m ie j 
scow eg o .  U s tró j ,  s p r o w a d z o n y  p rz e z  m o rf in ę  do vita minima , 
n i e t y lk o  n ie  o d c z u w a  sw e g o  z łego  s t a n u ,  a le  m o że  po  u p ł y 
w ie  o k r e s u  s p o k o ju ,  p o d c z a s  k tó r e g o  c h w ilo w o  p o d n ie ta  do 
w y s i l a j ą c e j  p r a c y  u s t a je ,  n a g r o m a d z ić  ty le  e n e rg i i ,  a b y  m ó d z  
d z ia ł a ć  z w z m o ż o n ą  s i łą  w  i n n y m  o k re s ie .  P o d c z a s  g d y  m o r 
f in a  d z ia ł a  z a o sz c z ę d z a ją c o  n a  w y s i l a j ą c y  ru c h  n a r z ą d ó w  
i  w  m a ł y c h  d a w k a c h  p o d n ie c a ją c o  n a  r u c h  p ro to p la z m y ,  to 
n a p a r s t n i c a  w p ły w a  j a k o  b e z p o ś re d n i  ś r o d e k  d o p r o w a d z a 
j ą c y  s i łę ,  p o n ie w a ż  d o s t a r c z a  s e r c u  en e rg i i  s k u r c z o w e j .  K o m -  
b i n a c y a  n a p a r s t n i c y  z m o r f in ą  w p ł y w a  k o r z y s t n i e  p o d  d w o m a  
w z g lę d a m i :  d o s t a r c z a  b o w ie m  u s t ro jo w i  s p o k o ju ,  p o d n o s i  bez  
p o ś r e d n io  k r z e p k o ś ć ,  a  te m  s a m e m  p r z y s p a r z a  n o w e  ilości 
en e rg i i  i n a g r o m a d z a  z a r a z e m  w ię k s z e  j e j  z a p a s y .  P o d 
n i e t a  j e s t  d z ia ł a n ie m  energ i i  r u c h o w e j  (k i n e ty c z n e j )  n a  n a 
p ię c ie  p i e r w i a s tk ó w ;  m o r f in a  d o s t a r c z a  e n e rg i i  k in e t y c z n e j

d la  c z y n n o ś c i  p ie r w i a s tk ó w  u s t ro ju ,  j e s t  w s k a z a n a  u c h o 
r y c h ,  k t ó r z y  p r a c u j ą  r e s z tk ą  sił ż y c io w y c h ,  b ą d ź  j a k o  p o d 
n ie t a  p sy c h ic z n a ,  b ą d ź  t e ż - z e  w z g lę d u  n a  j e j  zd o ln o ść  p o d 
w y ż s z a n ia  p o b u d l iw o ś c i ;  u t r z y m u j e  o n a  r ó w n o w a g ę  n ie t y lk o  
p rz e z  za o szc z ę d z e n ie  sił, a le  i z p o w o d u  g r o m a d z e n ia  ich, 
a  tem  s a m e m  p o d n os i  n a p ię c ie  życ io w e .  D z ia ła n ie  z e w n ę t r z n e  
i w e w n ę t r z n e  u s t ro ju  j e s t  w y p ły w e m  p o d n ie t ,  a  w y n ik i e m  
h a r m o n i j n e g o  d z ia ł a n ia  t y c h  p o d n ie t  j e s t  ż y c ie  c ie lesne .  W ie l 
k o ść  i ro d z a j  o d d z ia ł y w a n ia  n ie  są  z a le żn e  t y l k o  od w ie lk o 
ści i r o d z a j u  p o d n ie ty ,  a le  t a k ż e  od  in d y w id u a l n e j  i m i e j 
scow ej  p o b u d l iw o ś c i ,  czy l i  od z a p a s u  e n e rg i i .  C h o ro b a  j e s t  
z a b u rz e n i e m  ró w n o w a g i  i r o z w i j a  s ię  w te n c z a s ,  k i e d y  p rz y  
u s t ro ju  b a rd z o  p o b u d l i w y m  p o d n ie ty  m a łe  s p r o w a d z a j ą  n a d 
z w y c z a jn e  w y d a tk i .  C h o ro b a  j e s t  s t a n e m  u s t ro ju ,  w  k t ó r y m  
s to s u n e k  m ie d z y  p o d n ie t ą  i p o b u d l iw o ś c ią  j e s t  z a c h w i a n y 1. 
D o ś w ia d c z e n ie  u c z y ,  że w c h o ro b a c h  d łu g o  t r w a j ą c y c h  
k a ż d e  w z ru s z e n ie ,  t r w o g a ,  p r z y g n ę b ie n ie  d u c h o w e ,  b r a k  sn u ,  
m a łe  o p ó źn ien ie  w  d o s t a r c z a n iu  p o k a rm ó w ,  l e k k i e  ro zw a l-  
n ic i i ie1, m a ł y  u b y t e k  k r w i ,  l e k k ie  zaz ięb ien ie  —  m a j ą  w p ły w  
f a t a ln y ,  w y w o ł u j ą  t a k i e  w s t r z a ś n ie n ie  d ro b in o w e ,  że r ó w n o 
w a g a  d y n a m i c z n a  —  p o d s t a w a  p o b u d l iw o ś c i  —  zo s ta je  z a 
b u rz o n ą .  O b o ję tn ą  j e s t  w t a k i c h  r a z a c h  rz e c zą ,  czy  m o r f in a  
d o s t a r c z a  en e rg i i  k in e t y c z n e j  d la  r u c h u  p ie r w ia s tk ó w ,  czy  
t e ż ,  co je s t  p r a w d o p o d o b n ie j s z e m , t y l k o  e n e rg i i  n ap ięc ia .  
Z  tego  k r ó t k i e g o  s p r a w o z d a n ia  w n o s ić  j u ż  m o ż n a ,  że ro z 
p r a w a  R o  s e n  b a  c h a  ( z a w i e r a  du żo  m y ś l i ,  k tó r e  z a s łu 
g u j ą  n a  b liższe  z n iem i z a p o z n a n ie  się.

Dr. J. B. Sokal (L w ó w ) .

 **-----

v. W y c i ą g i .
S o n n e n f e l d .  0 stałych wynikach po operacyuch wa

dliwych położeń macicy. (1-mnatschmfŁ fiir  Geb. und Dyn. 
tom 19, zeszyt 4, 1904). D otąd niema jesżcze  zgody, którem u 
z wielu zabiegów, m ających  na celu utrzymanie macicy w prawi- 
dłowem położeniu, należy się pierwszeństwo. W  klinice D ra  Orth- 
m ana w Berlinie, w któroj au tor j e s t  czynny, a  która  rozporządza 
bardzo dużym inateryalem, stosowano wszystkie metody i z tego 
powodu sta ty sty k a  ta zasługuje  na pewne praw o m iarodajności.  P o 
stępowanie, przyjęte w tej klinice, j e s t  następu jące :  przypadkowe 
rozpoznanie tyłozgięcia macicy zwykle nie dochodzi do wiadomości 
chorej,  gdyż stwierdzono, że cierpienie to samo przez się często 
nie wywołuje żadnych objawów, a  dopiero gdy chora dowiaduje się 
o wadliwem położeniu macicy, £zuje  się odtąd chorą i narzeka  na 
różne dolegliwo&W; tam ,  gdzie one istotnie pozosta ją  w związku 
z tyłozgięciem, zak ład a  Jjąię odpowiedni krążek, jeżeli m a c i o a j j e s t  
ruchom a; w pigeciwnym bowiem razie  rozrywa się najprzód zrosty 
bądź przez mięsienie, bądz' też w uśpieniu. W skazan ie  do o p e r a c j i  
s tanowią te przypadki, w których krążek  nie m o ż e j s i ę  utrzymać, 
lub jeżeli  kobiety z k la sy  roboczej mimo k rąż k a  m a ją  dalej do
legliwości przy pracy, lub wreszcie gdzie z innego powodu otwie
rano jam ę  brzuszną. Ze wskazania  te nie występują zbyt często, 
widać z tego, że na 1865 atnbulantek z tyłozgięciem macicy ope
rowano tylko 274, z czego 55 wykonano j a k o  zabieg przypadkowy, 
czyli z powodu sam ego tyłozgięcia operowano 219 razy — t l ’7%- W y
konano 165 razy „yaginifiksacyę macicy wśródotrzewnową, 16 razy 
zaotrzewnową: 29 razy skrócenie i „yagin ifiksacyę11 więzadeł o k rą 
głych (W ertheim), 26 razy operacyę A lexan d ra  A dam sa ,  38 razy 
„yentr i f ik sacyę11. Dłużej zatrzymuje się au tor nad m etodą śródotrze- 
wnowego przyszycia macicy , do pochwy, om awiając je j  h istoryę i te
chnikę. Przeważnie, bo 118 razy  (na 165) wykonano j ą  u kobiet 
w głównym okresie  rozrodczym, między 20 — 40  rokiem życia. Zrosty 
rozrywano palcem bezpośrednio przed operacyą ju ż  w uśpm niu ;  
w każdym  przypadku oglądano przydatki  i usuwano schorzałe ;  tu 
35  razy jedno-, a  15 obustronnie. Przy  równoezesnem wypadnięciu 
pochwy należy również wykonać „kolporafię11, lub przy wydłużeniu 
Części pochwowej je j  odjęcie. Z tych 165 zgłosiło się do powtór
nego badan ia  na wyniki sta łe  86 kobiet :  4  do 6 miesięcy, 25  do 
roku, 34  do 2 lat, 11 do 3, a 12 do 4 la t  po operacyi. Tylko 
u 2 stwierdzono znowu tyłozgięcie =  2 -3°/o nawrotów; tylko Je d n a  
skarżyła  się na dolegliwości ze strony pęcherza, a  tem sam em  u p a d a  
zarzut niektórych operatorów, jak oby  „yagin ifikSacya11 wywoływała 
zaburzenia pęcherzowe; 6 kobiet' fzaszło w ciążę, z tych u jednej  
wytworzyła się c iąża trąbkowa, a  2 poroniły; inne 3 donosiły i u ro 
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dziły siłami przyrody. Obawę niektórych, jak o b y  zabieg ten wywo- 
wał powikłania porodowe, należy odnieść do przypadków operowa
nych dawniej, kiedy szwy zakładano w dnie, lub wysoko w trzoni^ 
macicy. Autor ustala 3 szwami, z których najwyższy leży poniżej 
połowy przedniej ściany macicy. Z l tL  kobiet, u których wykonano 
„vagin ifiksacyę“ zaotr&ewnową, zgłosiło się do badania  kontrolnego 
11, i u wszystkich wynik był znakomity. Trzy przebyły ciążę zu
pełnie prawidłową i dobrowolny poród. Mimo tak  dobrych wyni
ków ograniczono wykonanie tej opąracyi do tych przypadków, gdzie 
na pewno można było stwierdzić wolne przydatki i tkankę przy- 
maciczną, zatem gdzie otwarcie otrzewnej było zbyteczne. Z 29 ;^ro
kiet, u których skrócono więzadła okrągłe  przez przyszycie utwo
rzonych pętli do pochwy, skontrolowano wynik u 18: u 10 do roku, 
a u 8 do 2 lat  po operacyi: i u tych nie było żadnego nawrotu; 
żadna nie skarżyła  się na jakieś' dolegliwości. Operaeyę Alexandra 
A d am sa  wykonano 26 razy ; z tych zgłosiło się do badania  kontrol
nego 14 kobiet:  4  do roku, 2 do 2'/,,, a  8 do 4 lat  po operacyi. 
TT trzech stwierdzono nawrót cierpienia =  2 T 4 0/0; dwie skarżyły się" 
na dolegliwości pod&fas peryodu; je d n a  poroniła, a  jed n a  rodził;? 
2 razy; w obu je d n ak  ciążach miała tak dokuczliwe boleści w brzu
chu, że w drugiej musiano z tego powodu wywołać poród przed
wczesny. W yniki więc stosunkowo niedobre. Nadto, możliwość wy
konania tej operacyi tylko przy tyłozgięciu ruohomein, niemożność 
skontrolowania , względnie usunięcia chorych przydatków, możliwość 
powstania przepuklin, a  przy sam ej operacyi przykre niespodzianki, 
j a k  urwanie się więzadła,  lub wogóle niemożność odnalezienia ich, 
przyczyniły się do tego, że w wspomnianej k l in ic a 'o p e raw ę  tę za
rzucono. Przyszycie macicy do powłok brzusznych wykonano 38 razy, 
głównie przy tyłozgięciach, powikłanych ze zmianami w przydatkach 
lub tkance  przymacicznej; 3 kobiety zmarły po operacyi, ale nie 
w skutek n ie j;  jeden jed n ak  przypadek śmierci w miesiąc  po ope
racyi należało odnieść do samej operacyi. Szło o niedrożność je lit ;  
podobne przypadki uwięznięcia je lit  po „wentrofiksaeyi11 podaje  zre
sztą wielu autorów. Do badan ia  kontrolnego zgłosiło się 21 kobiet: 
6 do roku, 7 do 2 lat, 5 do 3, a 3 do 4 lat  po operaćyi. Tylko 
w jednym  przypadku stwierdzono nawrót tyłozgięcia =  4'7°/0. U  dwóch 
powstały przepukliny brzuszne; dwie rodziły: jedn a  48 godzin, po- 
czem poród ukończono kleszczami, druga 15 godzin —  dobrowolnie. 
W sk u te k  tych ujemnych stron tego zabiegu ograniczono go tylko 
do tych przypadków, w których bardzo rozległe i silne zrosty m a
cicy i przydatków, lub guzy tych ostatnich, już  same przez się na
kazywały otwarcie jam y brzusznej.  N a podstawie tych wyników 
uważa autor j a k o  najbardziej  polecenia godną operącyę: przyszycie 
do pochwy samej macicy, lub więzadeł okrągłych.

Dr. D. Ehre npreis-

Dr. Lin s e r .  Stosunek nadnerczy do wzrostu ciała? 
a w szczególności do wzrostu olbrzymiego. (Reitr&ge su r
klin Ckir., 1904).  Autor omawia budowę ciała karłów i olbrzy
mów. B ad an ia  promieniami Róntgena wykazały, iż mały kośdi^c 
karłów polega nie na niedorozwoju układu kostnego, lecz na zwol
nieniu wzrostu. L in ia  nasady kostnej długo jeszcze je s t  widoczną: 
karli  ro sną  często, choć przekroczą 25 rok życia. W e wzroście 
olbrzymim i w akrom egalii  zaczyna sjti kościec (szczególnie /,lichwa 
i palce) powiększać już  po ukończeniu procesu, kostnienia i to z oko- 
stnej,  a nie z linii nasadowej. Właściwy wzrost olbrż-ymi powstać 
może tylko we wczesnym wieku, gdzie jeszcze* kości z linii n a sa 
dowej ro sn ą ć D n o g ą ł  Polowa olbrzymów zawdzięcza swój wzrost ak ro
megalii,  z akrom egalów '2 s */0 'zsflicza się do olbrzymów. Przybieranie 
wzrostu u człowieka podług bjueteleta odbywa się, w ten sposób, że 
człowiek rodzi się w */« długości swego przyszłego wzrostu; w 3 roku 
dosięga 7», w - 7 %, w 10 */♦• Wzrost człowieka je s t  nie równo
m ie rn y  raz rośnie się szybko, potem znów powoli. Związek ze 
wzrostem m a ją  mieć gruczoły płciowe, grasica,  grn&ęoł tarczy kowy 
i nadnercze, -szyli te gruczoły, których czynność je s t  dla nas j e 
szcze ciemną. A u tor  spostrzegał  przyjpadek wzrostu olbrzymiego 
u chłopca 5 '/a - letniego. W moczu krew; długość ciała T3Sł7etin.; 
owłosienie n a  wzgórku łonowym zupełne. Zęby stałe w liczbie 28, 
b ra k u je  tylko zębów mądrości.  Migdałki  powiększone; zanik gru- 
■‘ćżołu tarężykowego. Brzuch  silnie powiększony z powodu guza, wy
chodzącego z okolicy lewego podżebrza. Opei^bya wykazała casus 
inoperabilis, a sekeyą hypernephroma nerki lewej. Lewe jąd ro  za- 
nikłe, w prawem żywe plemniki.  W  ręce była ju ż  ko.śę> grochowata 
(tworzy się koło 11 r. ż.); strzałka miała j ą d r o  kostne. Działanie 
nadnerczy, j a k  wiemy obecnie , polega na regulowaniu, ciśnienia 
krwi i odczyszezaniu je j  z trucizn; częstym objawem po wstrzy
knięciu nadnerozyny je s t  S k i e r  w iu o ćZ jU . Cukrzyca u olbrzymów 
nie należy też do rzadkości.  Zmiany patologiczne, nadnerczy cha
rakteryzu ją  się chorobą Addisona. Po wycięciu lu dn ego  nadnercza 
przera sta  drugie bez wybitnych ogólnych objawów. Gruczoły płciowe

m a ją  też związek ze wzrostem olbrzymim. Sacchi opisał przypadek, 
w którym O-letni olbrzym po wytrzebieniu stracił  męzki głos owło
sienie piersi i wzgórka łonowego i przesta ł  zupełnie rosnąć. Kuss- 
maul opisał olbrzymkę z guzami ja jn ików .^Przypadków  zmian w nad
nerczu wspólnie ze wzrostem olbrzymim zuamy dotąd w piśm ienni
ctwie 3. Autor S y n i ł  doświadczenia z młodymi szczeniakami, któ
rym podawał ś ^ e ż e  nadnoiyśzij; różnic we wzroście nie zauważył 
żadnych. W końcu pracy m„wi autor, że tak zwane gruczoły krwi 
m a ją  wpływ na wzrost człowieka i to przerost  j e k  lub guzy łączą, 
się zwykle E e  wzrostem olbrzymim, a zanik ze wzrostem karlim.

Dr. A do lf Klęsk.
L  L e w i n .  O działaniu ołowiu na macicę. (Berliner 

klin. Wochenschrift 1904, Nr. 41). Zestaw ienia autora dowodnie 
wykazują , że ołów działa w ogóle 'znacznie  silniej na kobiety, niż na 
mężczyzn. W  Niemczech i w Anglii  nader często używają przetw o
rów ołowiu w celu spędzenia płodu. W  Szczecinie według zestawie
nia ̂ s fkw arzw allera  na 300  poronień w 6 la tach  18 zostało wywo
łanych przez zatrucie ołowiem. Rodzaj przetworu ołowiowego bywa 
różnym; s to su ją  biel ołowiową, błyszcz ołowiu lub plaster  diachy- 
lowy. Oczywiście, ''że takiem zatruciem nie za w sz e , ‘os iąga  się pożą
dany cep to je s t  działanie na macicę. Długotrwałe przyjmowanie 
drobnych ilości ołowiu wpływa na narząd rozrodczy i wywołuje bez
płodność. Zjawisko to spostrzegam y u krów, o w ie $  kóz, kaczek 
i gęsi, przebywających w pobliżu liut srebrnych i kopalń ołowiu. 
T a k  samo u kobiet, ln ig jzkającyck w pobliżu hut srebrnych, byw ają  
częste ,  a w końcu nawykowe poronienia. Mimo takich znanych 
faktów, wa&ńysb ze względów społeczno politycznych, kobiety, zm u
szone złymi stosunkami społeoznemi p rac u ją  w przernyśje ołowio
wym. L. ’ wskazuje dalej nu okoliczność, że ciąża m o ^  uledz zabu
rzeniom nawet wtedy, jeśli  sam a  m atk a  nie p racu je  przy ołowiu, 
a  tylko mężczyzna zapladnia jący  .cierpiał na ołowi.ęę. Tąkże  prze
wlekłe zatrucia ołowiem, które powstawały w skutek przyjm owania 
ołowiu z wodą do picia, wywoływały próęz innych objawów ołowicy 
zaburzenia w miesiączkowaniu i poronieniu. Po usuni'ęciu się od 
dzia łania ołowiu może kobieta znowu prawidłowo rodziia  Z ze s ta
wienia L .  wynika, że śmiertelność u dzieci, pochodzących z rodzi
ców choMłch na ołowieę, je s t  znaczna, a to, „które pozosta ją  przy. 
życiu, dotknięte są  przewlekłemi cierpieniami, oraz chorobami unvyF 
słowemi, idyotyzmbin, padaczką  itp. Pod wpływem ołowiu, używa
nego przez rodziców, .< horować może nasienie, względnie ja jko ,  atoli 
ołów może p rz e j śa  także ńą płód. W ażne fakty powyżijze powinny 
skłonić rządy do usunięei.ą , pracy kobiet w pewnych przemysłach, 
związanych .z truciznami.  Dr. M. Blassberg.

P e h a m .  Leczenie surowicą zakażenia połogowego.
(Mtch. f u r  Gyn. tom 74, z e sz y t1:.!, 1904).  Niekorzystne wyniki po 
zastosowaniu su row iw  M arm o rka  w przebiegu zakażenia połogo
wego zwróciły tern baczniejszą uwagę badaczy na niedostateczne po- 
znaniS 'w ywołującego j ą  zarazka. P raSń ęż  łancuszkowce, które się'| 
przeważnie! zn a jd u ją  we krwi i narządach  położnic, zmarłych w s k u 
tek gorąeżki połogowej,  można niejednokrotnie znaleźć i w n arzą
dzie rodnym zupełnie zdrowych ciężarnych i położnic. Dzisia j je- 
szcże^ nie znamy dokładnie różnicy między lańcuszkowcaini,  które 
wywołują gorączkę połogową, a wilii, które się zn a jd u ją  w innych 
chorobach zakaźnych. Nie u lęga  wątpliwości,iłże ta  różnica żywo
tność) i n iejednostajność tych drobnoustrojów odgrywa wielką rolę 
w stworzeniu i zastosowaniu surowicy przeciwłańcuszkowcowej. N a 
podstawie dokładnych bądą(i bal&Łęiyologio.znych i sztucznego s p o 
tęgowania żywotności łańcuszjrowców, pojawiły się też wkrótce różne 
surowice, z których każda miała wywierać wpływ na wszystkie z a 
każenia tymi drobnoustrojami. W klinice prof. C hrobaka od 17„ lat 
stosuj i  Bnrowi« 'ę  przeciwlańcusyzkowcową w prż.ąbiegu zakażeń po
łogowych, wyrabianą w zakładzie [prof. Pa ltauta .  Leczono n i ą B B i o  
przypadki ciężkie, przycżem nie zaniedbywano także  odpowiedniego 
lenienia miejsnpwego (przestrzykiwania śi:ódmacic^n% leczenie owrzo- 
dzeń i t. p.). Na 44  położnie,' leczonych w ten spppób, zmarło 13. 
Z tyclr, 3 przypadków nie należy wogóle odnieść do gorączki poło
gowej; zakrzep żyły nerkowej z ąąstępowym zatorem tętnicy 
płuańej,; tfyJEigóbia gruźlica prosówkowa; daleko posupię^i  g ru 
źlica płuc), liiitg, 2 przypadki również nie mogą. być m iarą  działa
nia surowicy,; jVlf) laparotomia w skutek pęknięcia macicy z następo- 
wem zapaleniem otrzewnej;  2 ) laparotomia w skutek  gnicia. mięSniaka 
macicy E ę ż a r n e j ) .  Następne 4 przypadki należą do t. zw. zakażeń 
niięszanycligj2i> do tęgo zauważono, zg działaum' surowicy było zna- 
ezniei wyraźniejsze i pewniejjże w przypadkach , gdzie badanie dro- 
bnowidowe wykązało w wydzielinie macicjg tylko łancuszkowce, na
tomiast żadnego działania lub tylko wątpliwe w ząkp/żępiacli m ie
szanych tak, że tam, gdzie i r e  badano drobnowidowo, lub gdzieś 
badanie to s >ę udało, można z poprawy stanu ogólnego irspadku 
ciepłoty po zastosowaniu surowicy przyjąć czysteś zakażenie łańcu-
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szkowcem. W  2 dalszych przypadkach nie badano drolmowidowo 
tak, ze i tu riio można na pewno powiedzieć, j ak ie  było zakażenie. 
Poz'ostają 2 przypadki, gdzie wykazano tylko łańctiszkowiiey a gdzie 
działanie surowicy było zupełnie ujemne, prZyczem jed n ak  ■'autor 
nadmienia, 'ŻfMws^zyknięto j ą  bardzo późno. W j zdrowialcfAjn poło- 
żnfflP—  sam e ciężlaie przypadki ,  z których w 18 wykazano na. 
pewno w wydzielinieWnacicy tylko lańcuszkowce, a z tyflb w 4 także 
we krwi. Z wyników tych wyciąga autor nadto następująco! wnio
sk i :  surowica Paltaufa zdajo-tńę wplywuT%dodatnio na zakUżeuia 
połogowe, nawet najcięższe, wywołane hińouszkoNcami. Działanie to 
zależy od możliwie wczesnego zastosowania i tylko dużych dawek 
(5(ł— 100 ctm. sz.). Ja k ie g o ś  działania szkodliwego surowicy nie 
zauważono nigdy; czasem ity lko występuje osutka w 2— i> luł)
5 — 6 dni po wstrzyknięciu, w połą®eniu z lekkiem wzniesieniem 
ciep ło ty *c ia ła ;  powikłanie to niema je d n a k f  żądnego znaczenia i bez 
leczenia szybko ustępuje . G/ęsto wkrótce po wstrzyknięciu suro w ic* ,  
występuje nagły i sjtale się utrzymujący spadek  ciepłoty, czasem 
atoli spadek  ten je s t  stopniowy, jakkolw iek z wczesną poprawą stanu 
ogólnego. Przy dłużej .trwających^zakażeniach, lub gdy ju ż  wystąpią 
ciężkie powikłania ze stron-y innych narządów, surowica pom sta je  
bez wpływu. Zdajek-Się również, .że ,Surowica nie, jj^st w stanie prze
szkodzić tworzeniu się przerzutów. Histprye choroby wszystldcb 

' i i  przypadków —  odpowiednio ugrupowane - kończą niniejszą 
pracęC iuto ra .  Dr. E . Ehreupreis.

S c h u l t z e .  Rozpoznanie i leczenie wczesnych okre
sów wiądu rdzenia kręg‘oweg'0. jjJeSM&Iic )nedT'i¥dchenschr'̂  
Nr. 48, 1904). Stałe  główne objawy wiądn j a k :  bole błyskawiczne, 
nieruchomość źrenic, brak odruchów kolanowych, znieczulenia,  p rze1 
czulica, nie zawsze powodują,k*ehorego d o s z u k a n i a  porady lekar
skiej ,  lecz zwykle inne, napozór z wiądem nic wspólnego nie m a
jące .  Objawów tych do starcza ją  wszystkie prawie narządy ''ustroju. 
N ajczęściej  w ystępują hole żołądka p m  t. zw. »cr/ses g astr iq u est , 
typowo się różniące od innych holów żołądkowych, tak co do ro
d z a ju ,  j a k  i czasu występowania. D ale j  zaburzenia w krążeniu 
(bicie serca, lub jego  osłabienie)? krtaniowe, odżywcze skóry (wrzód 
stopowy dziurawiący),  kesci,  zaburzenia w czynności oddawania mo- 

mżu i płciowej, zaburzenia wzroku i słuchowe m ogą być wyrazem 
początkowych okresów wiądn. M a jąc  więc to w pamięci,  nałoży 
w każdym przypadku z reguły badać* oddziaływanie źrenic, odruchy 
kolanowe i wogóle szukać  za innymi stałymi objawami wiądu. Autor 
radzi przystąpić do energraz M go leczema nawet’ ^w przypadkach 
wątpliwych. C h oraa l  powinni prowadzić prawidłowy tryb życia, uni
kać  wysiłków tizycijiych i umysłowych, nie używać napojów wysko
kowych, nikotyny, i płciowo nie' drażnić Prócz jego  zastosować 
należy leęjenie prMciwkiłowe.-.^Lutor leczy na początku Wcieraniami 
rtęci, później w odstępacli kilkumiesięcznych sto su je  jod  w cE p u  

je d n e g o  miesiąca. K ąp ie le  ostatecznie m ogą też 1 Ba a t ó so w frń eR lo m  
usunięcia pojedwiozyeh objawów, należy tylko unikać bardzo go rą

cy ch ,  lub -bardzo zimnych. Bole uśm ierzą znakomicie piramidon. 
N a  osłabienie pęcherza i popędu płciowego należy próbowani prądu 
elektrycznego i strychnin).  Bezład (ataxicifr można do pownego sto
pnia zmniejszyć, lub nawet us.unąć .sposobem .Frenkla, 1 ul) całkiem 
poprostu tak, że polecamy choremu, lyżącemu na wzuajlf, wykony
w ać nogami rozmaitego rodzaju rui by.

Dr. \Jax H er melin (Ievów).

Kii z i m i e r z  E z ę t k o w s k i .  Nowa metoda utrwalania 
preparatów krwi,''cytologicznych i t. d. {Medycyna Nr. 50, 
1904). m b.w a metoda, podana p"ze/z autora, najeży do katjżgólyi 
metod utrwalania preparatów  przy pomocy wysokiej  temperatury. 
Autor radzi ogrzewać preparaty  w oliwie do 1201 Sposób postępo
wania je s t  tu następujący : rozpościeramy [ffępiirat na szkiełku przy
krywkowemu w możliwie cii nkiej i jednosta jne j  warstwie;  odkła
damy preparat)  do wyschnięcia na chwilę; nalewamy do niewiel
kiej zlewki (ob jętóśti  c a ’ <2.00 c tm ffęześc?  10 - 4 5  ctm. sześć, naj- 
■ zystszej oliwy prowanc-ktSj (oleum olivarum proyinciajejf. W ysu
szone na powietrzu preparaty wkładamy (preparat  doy.góry!) d o i  
ziriityej oliwę w zlewfflj Stawiamy zlewkę na s ia tce ,  zanurzamy 
w oliwie rtęć termometru ze skńbą M B  150" i ogrzewamy za war- 
tość zlewki (gaz, spirytus, nafta)" na niezbyt dużym płomieniu. Po 
upływie paru minut rtęy ftfcrmoinetru docliodzi do 1 15" — !• i S ? ; • 
Wówczas zdejmujemy zlewkę z siatki,  prz^z ten czas •.ttmifteratnra 
oliwy zazwyczaj wzrasta nieco do 120°— 121° .  Odstawiamy zlewkę 
z preparatam i w oliwie* dla lekkiego ostygnięcia. Nie ekektijąc, aż 
oliwa zupełnie ostygnie,  węjmujeiiiy preparaty  szczypczykami e f "• 
zlewki i osuszam y dokładnie od oliwy pomiędzy bibułą. N a 
stępnie obmywani# p /eparaty  -bardzo starannie (N B !)  w eterzfii dla 
pozbawienia icli tłuszczu, osuś/iamy je  pomiędzy bibułą, ua któijćj, 
nie powinny juz  zostawiać tlu-stych plam, w r e s y c i a —  opłakujem y 
w wyskoku i w wodzie. Utrwalanie preparatu  skońefeprfó. Właściwą

wartośii tej metody wykażą dalsze i rozleglejsze badania innych 
badaćzów. Zaznaćtfyć należy, że! m a ona. za sobą duże! djJSfch, jak o  
k 1 i ni c z n a motoda utrwalania, Gala p faeedura trwa bardzo 
krótko. Preparat  znajduje  się w środ ow isku 1 J ednakow o ogrzanem, 
nie podlega więc wpływom postronnym, j a k  kurz i wilgoć atm o
sferyczna* wilgoć! z oddechu badacza  i t. p., przez Cały krótki czas 
utrwalania możemy kontrolować ściśle tem peraturę  środowiska* 
w ktorem  utrw ala ją  się preparaty. A nadto, co ważne, sam a  pro
c e d u r a - n ie  w ym aga /łożonych przyrządów' i odpowiada w zupełno- 

Ł Se i  zakresowi skromnej pracowni lok ac ja  praktyka .  Na preparatach , 
utrwalonych powyższą raetodą, bkrwią się liardzo pięknie białe 
(Jftłka, ich j ą d r a  i ziarnistości,  a także'-''-prawidłowe i patologiczne 
czerwone krążki  i pasorzyty zimnicy. {Antm-efiWai). ■

R e i f f e r s c h e i d ,  Operacya Aleksandrii-Adamsa i jej 
stałe wyniki. {Archjv fu r  Cyn. tom 7 jT  zeszyt '2, 1904L L iczęe 
prace, p o ja w ia ją ®  się w ostatnich czasach, a  omawiające wyniki 
wspomnianej operaffyi, wykazują , że niesłusznie zaniedbuje się m e
todę operacyjną, która  w wielu przypadkach ruchomego tyłozgięcia 
macicy m o ż "  oddać znakomite nawet usługi. Autor omawia k r y ty 
cznie i odpiera zarzuty, czynione t-cj opęrac.yi, j a k  trudni®; w od
szukaniu i dość częste przerwanie ąig więzadła okrągłego i podaje  
technikę operowania. Przed zabiegiem najeży opróżnić pęcherz iu o -  
ćżowy, odprowadzić macicę i założyć krążek, który powinien pozo
stać  w nocbwie^az do zagojenia się rany operacyjind. Operąeyę na- 
le ^ fz .aw sz e  w ykon®  obustronni® zupełnie nie- ztćjyzy na tem, aby 
pociągać równocześnie oba więzadla, lecz po skręffieniu i ukończe
niu zabiegu z jednej  strony, przystępuje  się doratrony drugiej.  O bo - 
jętnem je s t  również, w k to rą j s t ro n ę  więzjtdla się pociąga, ku d o 
łowi, czy ku górze, byleby je  wyciągnąć. ost-rożnięDłjeżr przerwania 
na 10 — 12 ctm.; po odcięciu u sta la  się ich końce zawsze kilku 

i  szwami )  jedwabnymi lulifjęięnkimi celoidynowymi, nigdy kutgtitepi, 
prztczem szwy nie powinny przechodzić przez Óialą grubość  wię- 
zailła —  celem uniknięcia obumarcia. Aby uniknąć powstania prze
pukliny i k r w ia k a ripoopeMcyjnego, należy dokładnie zaszyć ze
wnętrzny pierścień pachwinowy, t.karucę tłuszczową i powięź po
wierzchowną. Przy kombinaąyi tego zabiegu z p la sty ką  pochwową 
lub międzykroęza nalepy najpi^pd w y k o n ać 'tę  ostatnią. W leczeniu 
poopera^yjnem trzeba bardzo uważać na częste opróżnienie pęche
rza i regularne stplee., (.) ile założeiue odpowiednTCgo krążku zawsze 
stanowi główną metodę leczniczą, o tyle pucbonie tyłozgięcie ńiaeim' 
stanowi wskazanie do operacyi A leksan dra-A dam sa  u 'diorych, nie 
mogących się, długo) lećżyć i pozostawać ciągle pod obserwaeyą 1̂ - 
karską ,  u których zdolność do pracy stanowi jedyny warunek ich 
by tu, a leczenie zachowawcze nie prowadzi do celn. .Talio opefacya  
najmniej niebezpieczna i najłatwie jszaf j  oddaję./-ona również bardzc 
dobre usługi j a k o  zabieg pomocniczy pr/.y operacyjnem leczeniu 
wypadnięć^ gdyż ustala, a zarazem utrzym uje  macicę w elewacy.. 
Autor rozporządza 241 przypadkami operąpyi A lo ksan d rą : Ąd;amsa; 

t jz ł tych  w 18 =  7'4'fóji przyszło do ropienia w ranie operacyjnej.  Po
nieważ prawie w siy s tk ie  p rzypada ją  na p ierw s/Ł  ,107 przypadków, 
odnosi j e  autor do niebardzo je izczą^udoskonalonej  i jednosta jne j  
teóiiniki operacy jnej ;  na .134 ostiitnicli przypadło tylko jedno ro- 
pienie =  0'75"/»- Więzadło z trudnośeią tylko odszukano 18 razy, 
co -au to r  również kładzie na kari) techniki operacy jnej ;  w 14 przy
padkach  więzadło się przerwało. Przy ‘wypus^dzeniu chorych leżała 
macica prawidłowo 2Rł5. razy, tylko u (i oporaCya była bezskute
czną; z tych raz ą/yto katgutem, raz '^ c ią g n ię to  więzadla tylko 
na 4 ctm., raz icli nie odnaleziono, a  ;! rązy skrócono tylko jedno;  
102 operowane badał  autor dłuższy cżas poi operacyi. Z -tych G było 
w 4 — 8 miesiącu ciąży. Z pozostałych 9ti, u 88, macica leżała zu
pełnie prawidłowo; z 8 , u których znalazł nawrót- cierpienia,  sk ró 
cono u dwóch tylko jodno więzadło, u jednoj wcale ich nie zna
leziono, u jednej wystąpiło ropiej, ie pooneraoyjife^iu u ł  n+e można 
było znaleźć przyczyny, czy li — po odciągnięciu pierwszych 4, zna
leziono na)vrót w 4'49",„ przypadków; 89 kobiet z!l§zk> po operticyi 
wr ciążę, 4 poroniły, z t$s?tą  prawię \\i,j$p5tkie przeszły prawidłową 
ciążę i poród. Dr. E . Eh$(npreis.-,

B r .  U s t  k e r i e h .  „ E r y t h e n i i i  inJectiosum“ , nowi ostra 
osutka. (M onalschrift fn r  Kinderheilkuntm  1904, Nr. K I ,  7#§). 
Do uprzywilejowanych osutek  wieku dzie'(?ięcego, t- zw. „ t r ia s "  
(stfar/a/ŻMa, '"morbilU i ruaeó/a), przybywa osutkii zakaźńtiiJpod 
nazwami erythcina infectiosum seu '^óntagiosnm (St-ickerj, lub 
inęgfderythetha epńiemicum  (Dr.  Płachtę). Osutka ta najczęściej 
dotyczy wieku od 4 - - 1 2  lat; chociaż najmłodszej spostrzegane przeż* 
Dra lisiiiieiMlia dziecko miało 14 miesięcy. Okres wylęgan-ió trwa 
(i— 14 dni. Rzadko wybuchowi W itk i  towarzyszy osłabienie lub b 4 
ga rd ła ;  po najwięld‘‘z e jB z ęśc i  dzieci czują Się przez cały okres cho
roby zupełnie dobrze, a rfSSynie o sutka  jest  jedynym oDjawom cho
robowym; zajm ujb ona skóre; a stałych zmian na idonież^luzowej
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brak. Charakterystycznym  objawem osntki tej je s t  znaczne zaczer
wienienie policzków, odgraniczające się wyraźnie ku fałdowi nosowo- 
policzkowemn i s ięgające  ku uszom w kształcie linii wyraźnej,  nieco 
zygzakowatej.  Czasem na czole lub poza uszami zd arza ją  się nie- 
bieskawo-rtfzpwe, duże plamy, które następnie  w ystępują na karku  
i kończynach po stronie mm. wyprostnych. N a  klatce  piersiowej 
i na brzuchu plamy te po jaw ia ją  się bardzo rzadko, a najczęściej 
j ch  brak .  W y sy pk a  ta trwa 6— 10 dni, poczem blednie na tw arzW  
a najpóźniej na kończyryrth, pozostawiając nieraz długo zabarwie
nie marmnrkowate.  D r. Bolescą: g j  Komorowski.

. T o h a n u  v. l t ó k a y .  Mu r  (rubeołti) i tak zwana czwarta 
choroba ( » Foorm, a iseasg « Dukesa). (Budapesti Orv. itjsdg  1904, 
Nr. 4). W symptomatologii kuru uwzględnia autor znaczenie ob ja
wów: 1) Theodora —  obrzmienie gruczołów karkowych i pozausznycli 
i 2) p lam  Koplika ,  które w przeciwieństwie do odry w przebiegu 
ku ru  nigdy się nie zlewają.  Clement D u kes  w roku 1900 wprowa
dził nazwę »foorth d isease* i scharakteryzow ał nią tę czwartą cho
robę osutkową, objaw ia jącą  się łagodnym przebiegiem, nizką go
rączką, brakiem powikłań i następowych chorób, szybkiem zniknię
ciem zaraźliwości,  a  przytem nader ważnym długotrwającym  okre
sem wylęgania, bo przeciętnie 14— 15 dni. Ju ż  w roku 189.6 Fi-  
latow wprowadził n a S r ę  rubeola scaruuinnsch  k tó rą  objął chorobę 
opisaną przez Clementa Dukesa. Sam oistne istnienie tej choroby, 
zwanej c h o ro b ^ F i la tó w - D u k e sa ,  j a k o  czwartej choroby osutkowej,  
wtedy nalóży uważa!;  za udowodnione, jeżeli w wielkiej liczbie przy
padków zostanie stwierdzone, że istnie ją  łagodne, do płonicy pozor
nie E b l iżo n e  epidemie, które nie ochrania ją  dzieci, które dopiero 
co przebyły ku r  i płonicę, oraz nie zabezpieczają  ich od później
szej epidemii kuru  i płonicy. D r |  Bolesław Komorowski.

N a p p .  W sprawie dziedziczenia kiły. (Archiv iii.r D er
matologie und Sjphiliyf,I zeszyt 2 , 19 0 6 1  A u tor  opisuje 4  p r z y j  
padki,  w których mimo rozległych objawów kiłowych u mężów nie 
nastąpiło zakażępie u ich żon, które  wszystkie rodziły zdrowe dzieci. 
Napp przytacza następnie  4 spomrżeżenia, w których żony zostały 
przez mężów7 swych zarażone, jed n ak  przy wyszesnem i należytem 
leczeniu stvoist,em, a po ezęgei także zapobiegawczem, urodziły 
zdrowe dzieci.

(Z tego wynika, ze »N ap p  zgadza się z ‘Ma'tzenaucreni, który 
odrzueajfidłę czysto ojcowską. W  dziele swojem p. t . : „U ie  Yer- 
erbung d e j  Syphilis“ , Wiedeń, Braum u ller ,  1903) dochodzi doceni. 
Rud. Matzemuiei do wniosku, iż dziedziczenie kiły po ojcu nie je st  
udowodnione. Nie wykazano wogóle dziedziczenia kiły na. drodze 
rozrodczej [przez zarażony plemnik lub ja jko ] ,  t. j .  dziedziczenie 
w właściwj m sensie. Przem awia za tem podobieństwo z innemi cho
robami zakaźnemi: niema bowiem choroby zakaźnej, którąby można 
odziedziczyć przez nasienie. N asienie ojca kiłowatego nie j e s t  za
raźliwe. W  małżeństwach je s t  o wiele więcej dotkniętych kiłą ojców', 
niż kiłowmtych dzieci. Stwierdzenręi kiły tylko u ojca [bez wykaza
nia zdrowia matki] nie dowodzi jeszcze źródła kiły dziecka z ojca.  
Ojcowie ze^swieżą kiłą płodzą zdrowe dzieci, jeśl i  tylko matki po
zostały zdrowemi. Przyp. sprazo). Bąschkopf.

rI e s t e v i n  i B u j s m u e t .  O r z e k o m o  - błoniczem złośl - 
wem zapaleniu gardła. (L a  Presse^m ędicale  1904, Nr. 71). 
Zapalenia  gardła  rzekom o-błonicze  według drobnoustrojów dzielą 
autorowie n a  gronkowcowe, ziarniakowe, pneumokokowe i pac or- 
kow7COwe. Opisują oni przypadek złośliwego zapalenia gardła, który 
spostrzegali  w .szpitalu wojskowym w B ord eau x ,  a  który  po dwu
dniowym przebiegu zakończył się śmiertelnie. Badan ie  bakteryolo- 
giczne wykazało zjednoczone współdziałanie paciorkowców i pneumo- 
koków w powyższym przypadku. Blassberg.

P r o t  o p o p o w .  Wpływ adrenaliny na krążenie w mózgu. 
(W ojenno-Miedicinskij Ż urn al  1904, maj) .  A u tor  wykonał w p ra 
cowni prof. Bechterew a szereg doświadczeń na psach  z adrenaliną 
Pohla, używając wodnych rozczynów, które wprowadzał do żołądka 
lub do krwi. Okazało się, że natychm iast  po wprowadzeniu adre
naliny do krwi występuje^ wybitna niedokrwistość tętniczą, która  
trwa 2— 5 minut,  zależnie od dawki;  przy dużych dawkach niedo
krwistość ustępuje  przekrwieniu, które trwa niedługo; czasami dzia
łanie adrenaliny przybiera cechy przemienne, po niedokrwistości 
następu je  przekrwienie^ co powtarza się 3— 4 razy. t ^ k ł a d  żylny 
mózgu nie przedstawia żadnych zmian, lub też wykazuje  objawy 
zastoinowe. Autor przypuszcza, że pod wpływem adrenaliny zwę
ża ją  się tylko naczynia włosowate, ponieważ ̂ światło tętnic się nie 
zmienia; zwężenie to zależy od bezpośredniego działania adrenaliny 
na ściany naczyń. Parc ie  krwi pod wpływem adrenaliny podnosi się 
w skutek zwężenia naczyń i spotęgowanej czynności serca. A d re 
nalina, wprowadzona do żołądka, nie sprowadza żadnych zmian.

Witold Orłowski (Ptbg.).

VI. Wiadomości zawodowe i ogólno-lekarskie.

Medycyna publiczna, Epidemiologia, Statystyka.

Sprawozdanie Zakładu szczepień ochronnych przeciwko 
wodowstrętowi w Krakowie za rok 1903.

W .«rku lOOS^z.glosiło się do szczepienia ogółem 556 osób, z lego 
7 osób nie szeju pi.mo, ponieważ zwierzęta kąsa jące  nie były dotknięte 
wodowstrętein, a 4 osoby przerwały szczepienie Szczepiono więc osób 
545, z czego według uwiadomienia dotyczących c. k. Starostw zmarło 

(3 osoby =  Cf‘55!Vo.

Niżajj urnieszczona tabelka wykazuje c z a s ,  j a k i  u p ł y w a ł  o d  
c h w i l i  u k ą s z e n i a  do z g ł o s z e n i a  s B  d o  Z a k ł a d u .  Wynika 
z niej. iż większość chorych pozostawała kilka, czasem kilkanaście dni 
w domu bez leczenia, Co jp ^  jest  przecież żadną miarą obojętną rzecSiS 
na ostateczny' wynik kuracyi. — I tak

Tego samego dnia zgłosiły się 2 oso,by
W 1 dzień po ukąszeniu zgłosiłc/fcię 30 osób

2 dni

9 * ,
4 „ ,

%  »
6 r
7 „
8 „
9 J J .

10 *
11 „
12 „
13 „
14 „
15 „ 
15—20 d.
21—30 „ 
34 dni 
36 „

82
99

104
56
48
22
10
26
17

3
12

3
10
2

14
7

osoba
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54 dni ukąszeilfu zgiosilo się 3 osób 
2 mies. 15 dni „ „ „ 2 „
2 „ 19 r „ „ 1  osoba
6 11 n n n n 1 *

Raz.em . . 556 osób

Ze względu na płeć i wiek zgłosiło się.
mężczyzn . . 224
kobiet 143 ogołem osób dorosłych <367

chłopców . . 124
dziewcząt . . 189 ogółem dzieci 189

Razem . 556.
W i e k :

od roku 1 do 5 osób 59

n „ 6 do 10 „ 127

n „ 11 do 20 „ 149

» „ 21 do 40 „ 149

r> „ 4-1 do 60 63

V) „ 61 i wyżej 9
W p o s z c z e g ó l n y c h  m i e s i ą c a c h  z g ł o s i ł o s i ę ( p s ó

Styczeń . . . 54 Lipiec . . . 54
Luty . . . . 42 Sierpień . 40
Marzec. . . . 58 Wrzesień . . 34
Kwiecień . . . 48 Październik . 34
M a j ....................... 64 Listopad . 32
Czerwiec . . . 72 Grudzień . . 24

Z w i e r z ę t a  k ą s a j ą c e  b y ł y :

psy w 495 przypadkach
koty . w 49 11
ludzie . w 2 n
krowy w 5 r>
borsuki . w 4 r>
lis . . w 1 przypadku.

L i c z b a  o s ó b  w e d ł u g  m i e j s c a  p o c h o d z e n i a u
n ą j e s t  w n i ż e j  u m i e s z c z o n e  t a b e l c e :

c. k. Starostwo:

Bochnia . . . . 2 Myślenice . 4
Brody . . . . 5 Mościska 4
Brzozów . . . . 8 Nowy Targ 6
Bohorodczany. . 10 Nadwórna . 12
Brzesko . . . . 3 Podhorce . 1
Borszczów . . 7 Przeworsk . 3
Buczacz . . . . 6 Peczeniżyn . 1
Bobrka . 4 Przemyśl 10
Biała . . . . 2 Podhajce 2
Cieszanów . . . 4 Podgórze 1
Czortków . . 3 R aw a ruska 4
Chrzanów . . . 23 Rudki . . 2
Dąbrowa . ■ 1 R o h aty n . . 18
Dobrornil . . . 5 Radymno . 8
Dolina . . . . 3 Rzeszów. . 3
Drohobycz . . . 5 S o k a l . 34
Delatyn . . . . 4 Skalat  . . 14
Gorlice . . . . 1 Sambor . . 17
Gródek . . . . 1 Sanok 1
Horodenka . . . 7 Sącz N o w y . 1
Husiatyn 19 Stanisławów 22
Jasło 2 Strzyżów 2
Jarosław  . . . 1 Śniatyn 9
Kraków miasto . 9 Stryj . . . 6
Kraków powiat . 11 Tarnopol 13
Kałusz. 5 Turka . . 6
Kosów . . . . 5 Tarnobrzeg . 1
Kołomyja . . 28 Trembowla . 24
Krosno . . . . 9 Wadowice . 4
Kamionka strum 8 Wieliczka 1
Lwów . . . . 10 Zaleszczyki . 16
Limanowa . . 4 Złoczów . . 8
L i s k o ....................... 8 Żółkiew . . 1
Łańcut . . . . 1 Żydaczów . 5
Mielec . . . . 1

U W  i  d  O

Z k r a j ó w  p o g r a n i c z n y c h  z g ł o s i ł o  s i ę :
Królestwo p o l s k i e ............................ 38
B u k o w i n a ................................................ 1
Morawy . . .   1
S z l ą s k ...................................................... 1

H i s t o ' r y e  c h o r o b y :  3 osób zmarłych na wodowstręl:

1) Józefa P.t 1. 11, córka włościanina z Chotylubia, starostwo 
cieszanowskie, (L. p. 204), szczepiona od 2 do 11 maja, zgłosiła się 
w 3 dni po pokąsaniu przez psa  w.przedramię lewe. R an a  6 ctm 
długa, 2— 3 ctm. szeroka, krwawiąca silnie, zadaną została w ciało 
gołe. Chora zmarła dnia 27 maja,  a więc w 16 dni po ukończeniu 
szczepienia.

2) Karol S., (L. p. 243), 1. 19, czeladnik rzeźniczy z Kukolówki, 
starostwo rzeszowskie, szczepiony od 13 do 19 maja. Do szczepienia 
zgłosił się w 6 dni po pokąsaniu przez psa. Na dłoni rana około 7 ctm. 
długości, oraz kilka zdarć i ranek mniejszych — silnie krwawiących, 
zadanych w ciało gole. Zmarł dnia 26/X. a  więc w przeszło 6 miesięcy 
od chwili szczepienia.

3) Stefan 10, (L. p. 248), syn włościanina z Komarowa,
starostwo sokalskie; zgłosił się dnia 14/V w 8 dni po pokąsaniu z raną 
głęboką i silnie kiw aw iącą na przedramieniu w okolicy stawu garstko- 
wego, oraz licznemi rankami i zdarciami silnie krwawiąeerni. Zmarł 
dnia 11 sierpnia, a więc w 2*/2 miesiąca od chwili ukończenia szcze
pienia.

Z dniem 1 stycznia 1905 roku zakład przeniesionym zostanie 
na ulicę Lubicz 1. 28, gdzie w odpowiednio przebudowanym domu 
znajdą pomieszczenie wszyscy leczący się przeciwko wodowstrętowi, 
oraz ambulatoryum, pracownie dla otrzymywania mleczanki i t. d.

VII. Wiadomości bieżące.

Kraków, dnia 29 grndnia.
*  W Zakopanem zanosi się na poważne inwestycye. Długie lata 

niepewności, powątpiewania i tymczasowości zdaje się niepowrotnie 
minęły. Komisya klimatyczna uznała, że w dzisiejszym stanie dalszy 
rozwój Zakopanpgo zależy tylko od wzorowych urządzeń higienicznych, 
dających chorym i tuaystom warunki zdrowia,  wygody, przyjemności 
i opieki. Najważniejsza inwestycya — wodociąg — jest  w przededniu 
urzeczywistnienia; z początkiem roku 1905 gmina przystępuje do jego 
budowy i m a przekonanie, że już w sezonie letnim goście dostaną 
wyborną górską wodę. Druga inwestycya, idąca w parze z wodociągiem, 
jest kanalizacya sp ław na:  do urzeczywistnienia tego zarządzenia Komi
sya klimatyczna przygotowuje plany i kosztorysy, rozważa stronę finan
sową przedsiębiorstwa i po zaprowadzeniu wodociągów zacierze się do 
je j  budowy. W planie regulacyjnym Komisya klimatyczna zajmie się 
wytyczeniem nowych ulic, a w dalszym ciągu wydaniem przepisów 
budowlanych, ewidencyą mieszkań do wynajęcia, uznanych przez Ko- 
misyę za odpowiednie. Cofając się przed wielkim kosztem budowy 
dworca gościnnego, postanowiła Komisya wystawić wielki zelazny 
kryty drptak w połączeniu z czytelnią, biblioteką i zakładem picia wód 
mineralnych. W dalszym ciągu dąży Komisya klimatyczna do lepszego 
oświetlenia Zakopanego, a  jeśli  gmina doprowadzi do skutku oświetle
nie elektryczne, to Komisya poprze te usiłowania finansowym udzia
łem. Dalsze urządzenia,  zamierzone przez Komisyę, dotyczą już  nie 
inwestycyi, ale polepszenia i wydoskonalenia dotychczasowych zarzą
dzeń. Przystępując od słów do czynów, Komisya klimatyczna ułożyła 
budżet na rok 1905, który jest  wyrazem i odźwierciadleniem powyżej 
wyłuszczonych uchwał i zamiarów.

*  Donoszą nam z Wiednia, że nominacya Doc. Dr. L e o n a  Po-  
p i e l s k i e g o  na profesora zwyczajnego farmakologii i farmakognozyi 
w uniw. lwowskim została przez cesarza podpisana w dniu 8 b. m.

*  Doc. Uniw. Jag. Dr. A. B o s s o w s k i  otrzymał tytuł profesora

*  Stopień doktorów wszechnauk lekarskich "V uniw. Jag. otrzy
mali : W ł a d y s ł a w  F i l i p k i e w i c z .  K a r o l  M o r a w s k i  i P i o t r  
K o r o 1 e w i c z.

*  W Kielcach zawiązało się Towarzystwo lekarskie. Nowemu 
ognisku pracy przesyłamy szczere życzenia pomyślnego rozwoju w k r  
runku naukowym i koleżeńskim. Prezesem wybrany został Dr. C z a
p l i c k i ,  wiceprezesem Dr. L a s k o w s k i .
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*  „Kronika lekarska '4 obchodziła 25-lecie swego istnienia. Zalo- 
żona w r. 1879 przez W i k t o r y n a  K o s m o w s k i e g o ,  w ciągu 25 lat 
kilka razy zmieniała redaktorów, a  z tą zmianą nieraz przeobrażała 
swój kształt zewnętrzny i układ wewnętrzny. Gdy się zważy, w jak  
trudnych warunkach odbywa się tego rodzaju praca w Królestwie Pol- 
skiem, gdy się uwzględni słowa samej Redakcyi w notatce historycznej 
(p. Z. 24). że „wydawnictwo nasze nie opłacało się niateryalnie ani 
razu, często wypadało zasilać je  z naszych funduszów prywatnych",  to 
sprawiedliwość nakazuje  uznać i ocenić ducha wytrwałości i ofiary, 
gdyż tych dwóch cnót nie wykrzesze żadna próżność ludzka, a natomiast 
wzniecić je  może tylko miłość rzeczy wyższego rzędu, tylko poczucie 
obywatelskiego obowiązku. Z czcią więc patrzymy na 25 lat wytrwa
łych usiłowań i wierzymy w ostateczne zwycięstwo tak pojętej pracy.

*  Z zarządu Towarzystwa samopomocy lekarzy donoszą nam, że 
apteka pod firmą F. G r a i e w s k i e g o ,  oraz apteka p. K. W i s z n i e 
w s k i e g o  w Krakowie ofiarowały po 50 koron na cele tego Towarzy
stwa, z a m i a s t  s k ł a d a n i a  d a r ó w  i r o z s y ł a n i a  l i s t ó w  n o w o 
r o c z n y c h .  Kwotę tę przesłano czekiem pocztowej Kasy oszczędności 
Nr. 853,810 do centralnej kasy Towarzystwa samopomocy lekarzy.

*  Między 4 a 10 grudnia doniesiono władzy o nowych przy
padkach d u m  o s u t k o w e g o  w następujących powiatach Galicyi: 
buczackim, horodeńskim, jaworowskim, kamionęckim, kołomyjskiui. 
nadwórniańskim, rawskim, stryjskim, tarnopolskim, turczańskim i za- 
leszczyckim po 1 gminie w każdym powiecie.

*  Londyńskie Towarzystwo laryngologiczne wydało okólnik, 
w którym zwraca uwagę, że M a n u e l  G a r  ci  a ,  wynalazca laryngo
skopu, dobiega 100 lat życia w dniu 17 marca 1905 roku. W tymże 
samym roku upływa 50 lat od wynalezienia laryngoskopu. Towarzystwo 
rzeczone ogłasza subskrybcyę na ofiarowanie daru sędziwemu bada
czowi wraz z adresem honorowym.

*  Według „Petersburger inedic. Wochenschrift“ rosyjska służba 
lekarska w Mandżuryi udzieliła pomocy między 25 sierpnia a  11 pa
ździernika 33,332 osobom, wliczając ranionych i chorych.

Mianowania i odznaczenia. Prof. nadzwycz. psychiatryi w Ins- 
bruku. Dr. M a y e r ,  mianowany został prof. zwyczajnym. Nadzwyczaj
nymi profesorami w niemieckim uniwersytecie w Pradze mianowani 
zostali:  K i s c h , ‘ P e t r i n a  i K o h n .  Tytuł nadzwyczajnych profesorów 
w tymże uniwersytecie otrzymali:  R a u d n i t z .  P i e  t r z  i k o  v s k i
i F i s c h l .  Dr.  De S t e l l a  mian. profesorem wewnętrznej patologii 
w Gandawie.

Bibliografia:

— Ginekologia Nr. 11. K o ś  m i ń s k i :  Doświadczenia nad pod- 
wiązywaniem moczowodów. P o m o r s k i :  Wąglik złośliwy dużej wargi 
i jego leczenie sublimatein.

— Gazeta lekarska Nr. 51. K r o k i e w i c z :  Przypadek „chloroma
multiplex“ . P a  w iń  s k i : Napięcie tętnicze w okresie przekwitowytn u ko
biet (dok.). S w i ą t e c k i :  Rad i jego promienie (c. d.).

— Medycyna Nr. 51. H e r y n g :  O nowych metodach inhala
cyjnych.

— Zdrowie Z. 12. G o ź d z i c k i :  O wartości powietrza w no- 
wozbudowanym szpitalu Dzieciątka Jezus, L a n d a  u:  O wilgoci mie
szkań. T o ł w i ń s k i :  Meteorologia w stosunku do zdrowotności.

— 1ievue v neurologii, psychiatrii, fisikalni a diaeteticke the- 
rap ii Nr. 11, C h a l u p e c k y :  Oć.ni priznaky pri traumaticke neurose 
(c/d.). N o v y :  Folie gemellaire (dok.). Z a h r a d n i c k y : O narkose sko- 
palaminomorllnove (dok.).

— Ćasopis lekafu ćeskycli Nr. 51. H a s k o  v e c :  Neuropatholo- 
gicke pfispeyky. M u l l e r :  Dva pripady malignibo chorionepitheliomu 
(c. d.). S l a v i k :  O aktinotherapii (c. d ).

— L a  Bresse medicale Nr. 100. R o g e r :  Odruch przełykowo- 
ś l inny . 'B  r o n o w s k i : Choroby serca i zajęcie nerek.

— Nr. 101. F a u r e :  Leczenie raka języka. H a l  li on  i C a r r i o n :  
Próba bakteryologiczna katgutu.

— Berliner klin. Wochenschrift Nr. 51. G u t  t l e  r:  Zalety
i wady „typhus diaguosticum" Fickera. B i b e r g e i l :  Digalen środek 
czynny naparu naparstnicy. G r a . e f f u e r :  Pięć przypadków guzów ośrod
kowego układu nerwowego. R a e c k e :  Histeryczne stany spania.
S c h o f f :  Hipochondria i stany hipochondryczne. P i ó r k o w s k i :  T ym 
czasowe doniesienie o szczepieniu kiły na koniach.

— Miinchener med. Wochenschrift Nr. 51. F a u c o n n e t :  Tętno 
dwubitne. B i e l s c h o w s k y :  Oczne objawy w inyastenii. W o r m s e r  
i L a b h a r d l :  Dalsze badania nowoczesnej nauki o drgawkach. H a l f f :  
Przypadek odwrotnego położenia żołądka, dwunastnicy i śledziony u 63- 
letuiej kobiety. H e y :  Porażenie Landryego. E n g e l m a n n :  Ostry liciśk 
ogona końskiego (cauda ecjuina) przez pocisk. Operacya. Wyleczenie. 
H o p p e :  O sanatogenie. B e r n d l :  Liczenie leukocytów a wczesna ope
racya zapalenia jelita ślepego (dok ).

— Wiener klin. Wochenschrift Nr. 51. M e i s s l :  O leczeniu
operacyjnem raka sutka i jego trwałym wyniku. L e v i ć n i k :  0  obja
wie Ouinąuauda. K i e n b o c k :  Ochrona radiologów przed uszkodze
niami ciała.

Deutsche metl. Wochenschrift Ne. 53. L o e f f l e r :  Nowy spo
sób uzyskania niweczników. F r a n k e :  Ból w podeszwie i jego lecze
nie. H e n n i n g :  Przyczynek do sprawy przedziurawienia otrzewnej po
chodzenia robaczkowego z powodu urazu. E d i n g e r :  Choroby układu 
nerwowego z powodu zużycia się. L e o :  Wpływ wody morskiej na 
działanie słońca. F r a n z e :  Elektroterapia chorób sercowych w łączności 
z leczeniem w Nauheim. B r ó s e :  Czy strup po chlorku cynkowym za
bezpiecza aseptyczne rany od zakażenia jadowitemi bakteryami?

Redakcya otrzymała. B o g d a n  i k :  1) 0 ropniach urazowych śle
dziony. 2) Intraporitonealer Schnitt uud Schnurnaht bei Operalionen an 
der Harnblase. Z t n c  z y k o w s k i : Kilka przypadków wągrów i bąblo
wca mózgu, oraz uwagi o częstości różnych tasiemców w W arsza
wie. C z a r n e c k i :  Medycyna pastoralna. Podręcznik dla kleru kato
lickiego. -  Sprawozdanie Czytelni akademickiej we Lwowie. K a r 
w a c k i :  Serodyagnostyka spraw zakaźnych.

Wyciąg ze „Sprawozdania tygodniowego o ruchu ludności 
miasta Krakowa".

W tygodniu 51 (od 18/X1I do 24/XlI) u r o d z i ło  s ię  dzieci: żywo: 
chł. 20, dziew. 23; nieżywo: chł. 1, dz. i .  — Z m a r ło :  miejscowych: 
męż. 16, kob. 10; zamiejscowych: inęż. 12, kob. 15.

P r z y c z y n a  ś m ie rc i :  1) niedostateczny rozw ój: miejscowych 2, 
obcych 2. 2) gruźlica:  miej. 4, oh. 5. 3) zapalenie płuc: miej. 3,
ob. 2. 4) dławiec i błonica: miej. — , oh. 1. 5) krztusiec: miej. 1,
ob. — . 6) o spa :  miej. — , ob. — . 7) płonica: miej. 1, ob. 1. 8) odra: 
miej. —, ob. — . 9) dur osutkowy: miej. —, ob. — . 10) dur brzuszny: 
miej. — , ob. —. 11) czerwonka: miej. — , ob. — . 12) cholera azya- 
tycka:  miej. —, ob. — . 13) cholera dzieci: miej. 1, ob. 2. 14) cho
lera sw ojska:  miej. — , ob. — . 15) gorączka połogowa: miej. —, ob. 1 . 
16) zakażenie przyranne: miej. 1 , ob. 1 , 17) inne choroby zakaźne:
miej. 1 , ob. —. 18) choroby przeniesione ze zwierząt: miej. —, ob. — . 
19) krwotok mózgowy: miej. 3, ob. — . 20) choroby narządu krążenia:
miej. 5, ob. 3. 21) nowotwory: miej. 3, ob. 3. 22) inne przyczyny
śmierci naturalnej:  miej. 1, ob. 6 . 23) śmierć przypadkowa: miej. 
— , ob. —. 24) śmierć gwałtowna: miej. — , ob. —. R a z e m :  miejsco
wych 26, obcych 27.

R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y :  Dr. A llg list Kw aśn ick i.

Woda £-2 .

£
_ 'T3 z, ©£ oK r o ś c i e ń s k a

ze z d ro ju  Stefana .ss-ge
^  N I

o bardzo korzystnym składzie chemicznym i nader -o a, £ 
miłym smaku, poleca się jako woda krajowa opiece § 3 ^  

i pamięci P. T. lekarzy polskich. n *3 S

cd

cd G

£  am pq

> ^  > o
-o
C3

zy nafruralnemi wodami szcza WGWćmizajmuifl
A  * I

alkaliczna 
szczawa podług a n a liz  

naszych pierwszych powag *9 
jakościowo naczelne miejsce. .  |

£  ccM
§  of 
-e dS



PRZEGLĄD LEKARSKI Nr. 53

&
&

1902. Vvskov. Srebrny medal wystawy. Vy§kov, 1902. f§
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Linimentum M en th o li Gbloroformiatum
compos. (Lin. montholi chlorof. comp. aptekarza Fr. Sedlaćka) 
Mag1, farm. Franciszka S e d l a ć k a ,  aptekarza w Kyjove (Gaya) 
na Morawach, odpowiada swym składem i ceną. zupełnie wy
maganiom^ ustawy, a  jest znakomitym środkiem w gośćcu, 
dnie, gośćcu mięśniowym, w bolesnych cierpieniach narządu 
słuchowego zapomocą wcierań w okolice ucha, w n e rw o 
bó lach ;  działa pewnie przeciw gośćcowym bólom głowy 
l-,zębow, przeciw zwiotczeniu mięśni po wytężającej pracy, 

długich pochodach i wycieńczających chorobach.
L in im e n tu m  m entholi ch lorof .  comp. j e s t  
p r a w n ie  za b ezp ieczo n e  od naśladować zna
kiem ochronnym, obok podanym i zarege- 
strowaną nakrywką flaszek. Należy żądać 
i zapisywać zawsze wyraźnie L iu iiu .  liieutU. 

ch lo ro form , compos. orig. Fr. Sedlaćka.

S kład  g łó w n y  dla A u s tro -W ę g ie r  prócz 
Czech, Moraw i Śląska B runo  R aabe ,  Wie

deń V /l ,  handel leków i chemikaliów en gros, Wehrgasse 10; 
dla Czech, Moraw i Ś ląska Mllde & R oss le r ,  handel leków 

i chemikaliów en gros w Pradze. 221
C e n y :  W ie lk a  f la sz k a  K . 2 '2 0 , m ata , K . 1 ‘K). —  Z a m ó w ie n ia  p ocz  w y 

s y ła  sio  n a ty c h m ia s t .  M niej jiiź 2 i la sz k i n ie  w y s y ła  s ię .
■ Lekarze , utrzym ujący aptekę dom ową, otrzym ują 3 0 %  opustu.

P o l e c o n e  p r z e z  Ś w i e t n e  T o w .  l e k a r s k i e  k r a k o w s k i e .
Z pomiędzy dziś znanych przetworów telazlstyoh jest 
najłatwiej strawnym i nie psującym zęby środkiem

LIQD0R MANGANO FER R I PEPTONATI
składu 0 60% F1® i OTO*/# Mn wyrobu 

APTEKARZA D MATULI W PODGÓRZU.
Polecany jako środek lekko strawny, pobudzający apetyt, 
w błędnicy, braku krwi, malaryi, zołzach, w kobiecych 
i nerwowych słabościach.
Sposób użycia: Dzieciom do lat 12 daje się 2 razy dnia po 
łyżce od kawy z mlekiem; osoby dorosłe używają 2— 3 razy 
dnia po łyżce stołowej.
N a s k ła d z ie  w  każd e j w ię k sze j aptece. Cena 2 korony. 
Wyrób krajowy tańszy o 25%  od takiegoż niemieckiego 
Dr. Gudego w Lipsku. 86
Dwie Haszki wysyłam franco.

KAROL GUST. HILDEBRANDT
Kraków, ul. Basztow a 19.

I. Galicyjski Zakład techniczny szklanych wyrohów naukowych
P r z y jm u je  w s z e lk ie  naprawy.

Speeyalność: termometry lekarskie precyzyjne ze szkła normalnego. 
Wyrób premiowany.

P r z y jm u je  u ż y w a n e  ru rk i  ( fu te ra ły )  z  t e r m o m e t r ó w .  
Dostawca wielu klinik i szpitali. — Liczne świadectwa pp. lekarzy. — 
208 Cenniki na zadanie.

Sapomenthol
nagrodzony dyplomem honorowym i złotym medalem na wystawach 

międzynarodowych w Paryżu i Londynie 1901, Marsylii 1902.

(Maść S a p o m e n t h o lo w a )
n acieranie  ból uśm ierzające w y ro b u  Eugeniusza Matuli, 

aptekarza w Radomyśl U koło T a rn o w a

Maść ta z najlepszym skutkiem 
używana w cierpieniach reumaty
cznych. goścowych, nerwobólach itp. 
poleca się jako środek zewnętrzny, 
szybko dziaiajacy! 81

Sposób użycia: miejsce zbo
lałe, naciera się 2—3 razy dnia, po- 
czeni je owija watą lub flanelą.

Expedyowaną bywa, tylko w sło
ikach oryginalnych po cenie 1 kor. 
4 0  i większych po 5  koron.

Broszury i próbki dla WPP. Le
karzy na żądanie franko, przesyła 
apteka Eugeniusza M a t u l i  
R adom yśl koło T arnow a. 

Składy we wszystkich aptekach.

Laboratoryum chem. farm. „Hygea“ M. Zahradnika aptekarza w Złoczowie.
Kapsułki lecznicze

„ H Y G E A "  
uznane przez Tow. lekarskie krakowskie 

za najtańsze i najlepsze
w pudelkach oryginalnych po 50 i 100 szt. 
oznaczonych slałenn cenami, napełniane: Cre- 
osotaler: (»Heyden«), Dnotalem (»Heyden<r), 
kreosolem. guajakolert), bromkiem kamfory, 
ichtyolem. mentolem, morrhuolem, inyrtolem, 
olejkiem terpentynowym, terpinolem. wycią
giem paproci, granala i szaruehą i w. i. lekami.

U W AG A: A b y  u n ik n ą ć  d ro ż s z y c h , o  w ą tp liw e j  j a 
k o śc i i d a w c e  w y ro b ó w  u p r a s z a m  d o d a w a ć  n a  re c e p ta c h :  
»fabr. Z ahradnik  in se a t . or!g«.

Z nowości polecam kapsułki z 01. Ligni 
Cedri atlantica (Libanol Boisse).

D z i u r k o w a n e  
Pasty lk i  su b l im atow e

„ZAHRADNIK."
Zaletą dziurkowanych pastylek je st :  bardzo 

iatwa rozpuszczalność, dokładność dawek i t a 
niość.

Powtórne orzeczenie komisyi przemysłowo- 
lekarskie j : .Stwierdzono, że pastylki dziurko
wane ze sublimatem M. Zahradnika, wyrób pod 
każdym względem znakomity, znaleźć powinne 
powszechne zastosowanie w praktyce chirur
gicznej i położniczej*.

Proszę przepisywać i żądać tylko:

Pastiili Subiimati periorati „Zahradnik."

Pigułki »Cascarheo«*)
sporządzone według przepisu:

Lip. Kctr. Casc. sarg.
„ Rhei chin. ana 0.10 

Magu. hydrooxyd.
Glycerini puri 
Spir. red. q. s. 
ut fiat piliila lina.
Obdtice cum Collodio.
Dentur ad seat. minor. 25 pilulae 

ad seat. major. 50 „
zastępują w zupełności podobne wyroby niemieckie. 

Do nabycia w pudełkach po 80 h. i I K. 50 h.

*) P r a w n ie  z a s trz e ż o n e .

Próbki i cenniki  wysyła  na żądanie  opłatnie. 106


